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KOLEJARZE DOTRZYMALI SŁOWA!

Elektrvfikacja liai! kolejowej
Z udziałem czołówki krajowej i zagranicznej

CHYBIE - WISŁA PUCHAR BESKIDÖW
TYGODNIAna 9 miesięcy przed terminem

W

Podstawowy
DOKUMENT

latach

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Poświąteczne
rozważania

1 stycznia br. każdy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

ODZNACZENIA PAŃSTWOWE
medale i honorowe odznaki zabili

CWIERCwlECZE RACJONALIZATORSKIEGO TRUDU

(DOKOŃCZENIE NA ITR. »(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

krajo- 
zagra-

o cofyrn dalszym bie- 
spraw zajmie się lui

Jan
i

Ob.rdwa powstały w paź
dzierniku 1949 roku. Wśród 
założycieli znaleźli się An
toni Bora, ikarol Szczepań-

Pon dto ’3 wyróżniających 
się mieszkańców Cieszy la i 
powiatu otrzymało podobne 
listy podpisane przez I se
kretarza KW PZPR w Ka
towicach Zdzisława Gi dnia.

Uroczystego wręczenia li
stów dokonał na posiedzeniu 
Egzekutywy KP PZPR w 
dniu 3 bjn. I sekretarz Ko
mitetu Powiatowego PZPR 
Jan Chodnra. (d)

zjł przypomnę, że owszem, ale do niedawna, 
do maja 1973 roku, działały dwa kluby, przy 
oddzielnych wtedy zakładach.

ba Cra kadzę (ZSRR). Jirzl 1 
ka (CSLtS, Józef Kocjan, 
deusz PawlusiaK i Rudolf 
ehnl (CSRS).

Dla zwycięzcy konkursu 
Malince naczelnik powiatu u- 
fundow. ł okolicznościowy pu
char. Również wiele cieszyń
skich zakładów pracy i insty
tucji ufu idowalo nagrody rze
czowe dla ucz« tnlków tej im
prezy mlędzynar rtnwej

Podczas z swodów PKS uru
chomi dodatkowe kursy auto
busowe. a gastronomia posti 
sie o należyte zaopatrzenie 
sympatyków narciarstwa.

Przedsprzedaż biletów prowa 
dzi Powiatowe Przedsiębiorst
wo Usług Turystycznych „Czan 
torla” w Ustroniu. ■ które ów- 
nleż posiada okolicznościowe 
proporczyki, znaczki Itp. w 
ceny biletów włączony jest 
prze azd i odjazd z za. odów.

Konkurencje alpejskie „Pu
charu Beskidów” idbeda ale w 
Srczvrku w dniach 8 i S lute
go br. <cz)

Złotym Wzyżem Zasługi 
wyróżniono: Rudolfa Fobra, 

Konrada Kuchar-kieg», 16xc- 
fa Krzywonia, Bolesława 
Łaszczy ka, Józefa Macurę, 

uwagi na znane trudności, 
głównia niedobór kadr i ta
boru — nie zawize mogła 
im sprostać.

Stąd też inicjatywa po
wiatowych władz partyjnych 
w sprawie opracowani , a 
nr itępnie szybkiego wciela
nia w życie propr. n i mo
dernizacji sieci kolejowej.

ski. Karol Anthony, 
PodżnrskŁ Karol Stebel 
Władysław Kubień oraz Ka
ro] Zielonka, Paweł Polok,

Jan Bu jo», Józef Ochod«-k, 
Emil Lazar, Paweł lorek Í 
Władysław Kowal.

W pierwszym okresie dzia
łalności dopracowywano się 
form organizacyjnych i po
pularyzacji. Równocześnie 
bardzo prężną działalność 
prowadził Gabinet Technicz
ny jednoczący 10 mniejszych 
jednostek z Cieszyna i po
wiatu. W tym też czasie

Odznakę Zasłużonego Racjonalizatora Produkcji otrzymuje Jerzy Dulawa z Fabryki Urządzeń 
Elektrycznych w Goleszowie. 9 Fot.: Janina dupek.

Na specjalnie zwołanym 
spotkaniu KP PZPR z kie
rownictwem Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych, o 
którym to spotkań: u poin
formowaliśmy swego czasu 
Czytelników, zapadły nie
zbędne decyzje, podano wię
żące terminy.

Dziś możemy z satysfak
cją zakomunikować, że naj
ważniejsze postanowienie — 
w rprawie elektryfikacji li
nii kolejowej Chybie — Wi. 
zła — zostało już wcielone 
w życie. Dotrzymując kole
jarskiego słowa, DOKP od
dała ją do użytku już 23 
grudnia ub. roku, na 9 mie
sięcy przed zaplanowanym 
terminem.

umfator-m «.Pucharu Beski
dów” w 1973 roku był Czecho- 
słowak Josef Matons.

TrzvkTotnle wygrywał tę im
prez.’ Władysław Tajner. dwu
krotnie Józef Przybyła, a po 
razie Józef Gasi« nica-Bryjak, 
Antoni WieczoreŁ. Dragon Mo 
tejiek (CSRS). Piotr Wala. Ko

Ras- 
Ta- 
Ho-

— mechanik z ..Farboiaku”, 
Jan GAWI-AS — .ki rown k 
laboratorium Zakładów E- 
lektro-Maszynowych CEL.MA 
oraz Jan MIECH — dyrektor 
Państwowej Stadniny Koni 
w Pruchnej.

Zgodnie z nowym aktem 
prawnym, obywatele zwolnie
ni są od szeregu kłopotliwych 
obowiązków. Dotyczy 1 o np. 
rejestracji w biurze ewidencji 
i ruchu ludności zmiany sta
nu cywilnego, imienia, nazwi
ska, urodzin dziecko, Ob >c- 
nie wystarczy fakty te zgło
sić w urzędzie stanu cywil
nego, 
giem 
USC.

Od . 
obywatel będzie się mógł za
meldować w Cieszynie lub 
Innvm mieście na stałe lub 
czasowo bez względu na ist
niejącą sytuacje mieszkanio
wą. Jest to istotna nowość, 
która polepo na wyraźnym 
oddz‘eleniu polityki mieszka
niowe/ od spełniania obo
wiązku meldunkowego. Czyli 
można sie obecnie zameldo
wać w dowolnie vybrané!

Uro zy«tego otwarci*  Mli. 
dzyzakladowego Klubu „WI6I - 
nf-irz*  dokonano dnia 28 »rud 
nla ub. r. w obecności sekre
tarzy KP PZPR Tadeusza To
miczka i Stanisława Ząbka 
oraz przedstawicieli zaintere
sowanych fabryk cieszyńskich.

Inaugurując dzia'.ulncść ar
tystyczną 1 rozrywkową no
wej — bez prz. lady najbar
dziej efektownej placówki 
kulturalnej w Cieszynie — 
wystąpił z premierowym pro
gramem popularny Kabaret 
„Andru«”, wykonując ze swa
dą satyryczne teksty Konrada 
Doktora, któremu redakcja 
GLOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIE.) przy okazji erdicŁme 
dziękuje za okraszeniu świąte
cznego wydania gazety. Po 
raz pierwszy bowiem opubli
kowana rubryka „WŁOS ZIE
MI CIESZYŃSKIEJ” wyszła 
spod pióra *wórcy  kabaretu 
„Andrus”. (tk)

WYPADA DAC WIARĘ 
złowieszczym b róźbom 
o postępujących prze
mianach ’clim ’tu. Któreż to 

bowiem święta z rzędu spę
dziliśmy bez nastrojowej 
czapy pucho i owego tak 
wdzięi znego skrzypienia 
zmrożonego śniegu?

Oszczędnej namiastki uro
ków zimy zaznali jedynie 
mieszkańcy górs\ich miejsco
wości oraz ci, którzy, nie ba
cząc na «radycję. zdecj dowa
li się ś»vi,'ta spędzić na 
wczasach. Ale już drugiego 
dnia ciepły deszcz zmył bez 
reszty upragnioną biel, któ
ra — co tu dużo mówić — 
tyle daje okrasy najmilszym 
ze świąt.

Defekty aury nie ah imo- 
Wolv jednak naszych naro
dowych przywar, które spro
wadzone do otarepo przysło
wia „zastaw się — a postaw 
się" ki szły do ostatka opróż
niać sklepowe półki i to nie 
tylko z jadła, napitków! ale 
również z w. zclkiego rodza
ju przedmiotów martwych. 
Tc ostatnie grały dostojną 
role gwiazdkowych upomín
kou. i rozjaśniały oblicza na
szych najbliższych.

Handlowcy «nikli się na 
nokach zaś ci z drugiej stro
ny lady, to znaczy my, klien
ci tym ra~em zanadto nie 
grymasząc, braliśmy z pnin 
niemal, eo popadlo. Nie, nie! 
Nie należy tego traktować 
dosłownie. Było w czym wy
bierać, przebierać, było spo
ro nowości. Stąd władnie re
kordowe bez przesady obro
ty sklepów.

Moz«, tyn. Mizera aura będzie 
łaskawsza dl" organlzatc. 6w 
Międzynarodowych Zaw. dów 
Narciarskich o „Puchar Bes
kidów” w konkurencjach kla
sycznych. które odbędą się w 
dniach od 10 do 11 bm. w 
Szczyrku 1 Wiśle W tym ro
ku 'mrrezę tę powiększono o 
biegi na S km kobiet 1 15 km 
mężczyzn.

Pierwszy konkurs skoków o 
Pucliai Beskidów” odbędzie 

się W styczn.a (njątek) o cod:. 
12 w {Szczyrku. W dwa dr-i póż 
niej, o tej samej godzinie za
wodnicy spotkrlą się na skocz
ni w Malince. Tejn samego 
dnia (godz. 10) zostai ą r"’egi a 
ne również izta ety mieszane 
4x5 km.

Natomiast w sobotę. 11 bm. 
o godz. 9 i 10 Odbędą się biegi 
na 5 km kobiet I 15 km męż- 
cryrn (Kubalonka).

Podobnie jak w poprzednich 
latach, w Imprezie tej. organ.- 
zowanet przez Polski Związek 
Narciarski i redakci« „Trybu
ny Robotniczej”, zapowiedzia
ła udział cała czołówka ' 
wa i znani zawodnicy 
rJicznl.

W nonrzednich dwu . 
brak i iiegu nie pozwolił na 
organtzow_nte skoków w 
S*.'zyrku  1 Wiśle. Ostatnim trl-

Efektownym finiszem ramk- 
nęły roczne zadania produk
cyjne zakłady pracy naszego 
powiatu. Nb. Cieszy ńika Fabry 
ka Farb 1 Lakierów dała do 
końca 1974 r. dodatkowo na eks 
port produktów lakierniczych 
wartości 6 ml.’.' Złotych Łącz
nie wartość dodatkowej pro
dukcji wyniosła M min zło
tych.

W przyroście produkcji do
minowały wyroby dla ważnych 
gałęzi gospodarki nrrodowej 
jak: przemysł meblowy, moto
ryzacyjny, stolarki budowla
nej i płyt pllotJowych. Urucho 
miono blisko 50 nowych asor
tymentów wyrobów, głównie 

ntyimportowych.
W bież, roku zakład zwięk

szy produkcje o 5 min ll*rów  
wyrobów oraz uruchomi 1 wdro 
żs go produkcji 50 nowych a- 
sortymer.tów poszukiwanych 
przez ni emysł f Indywidual
nych odbiorców.

Cieszyńska Spóldslelnla Mle- 
ezarska w Skoczowie wykonała 
w ub. roku dodatkowa produk 
cję wartości 4 min złotych 
(650.000 1 mleka. 12.000 1 łmle- 
tany, 26.000 kg twi rogów, M.O00 
kg serów homogenizowanych, 
18.000 1 napojów mlecznych i 
33.000 kg masła). Sprzedaż ryn 
kowa w cenach detalicznych 
wykonana została w 10 proc.

< ie-zyńbkle Zakłady Karto- 
nlarskie wykonały dodatkowo 
opakowań wartości 3.600 y . 
zł., zi Cementownia „Gole
szów'*  dostarczyła ponadplano
wo r.'a rynek cementu wartoś
ci 4.069 tvá. zl.

Cieszyńska Fabryka Zamków 
Błyskawicznych „Zampol” prze 
kroczył!, ihn roczny o 65 tys. 
mb. zan «ów. Nowości stanowi
ły ok 10 proc, wartości pro
dukcji. zaś wyroby ze znakiem 
jakości .4” 1 „Q” 60 proc,

Pracownicy Cieszyńskich Zs- 
kładów Przemysłu Terenowego 
przekroi żyli zadania rocz n o 
półtora miliona złotych. Pra
wie 60 proc, produkcji stanowi
ły artykuły rynkowe.

Załoga Tartaku w Wiśle-Ob- 
łaźcu wyprodukowała >onad 
plan tarcicy wartości 439 tys. 
zł. (cz)

TAŁ Y ROZWÖJ gospodarciy cieszyńskiego 
regionu, Jak | rosngea rola miejscowości be
skidzkich, które stały się naturalnym zaple
czem wycleczkowo-turysłycznym | wypoczyn- 

kowo-rekreacyjnym mieszkańców wielkoprzemysło
wego Śląska, dyktują z coraz większą ostrością po
trzebę generalne, rekonstrukcji I modernizacji układu 
komunikacyjnego w naszym powiecie. Dotyczy to 
w równym stopniu sieci dróg, co linii kolejowych.

Zaczęło rię niewinnie :o nie 
znaczy, że ayn ten nie nosił 
u.aminn przestępstwa.

Krzysztor Siwiński (zam. 
przy ul. Srutars klej 16 w Cie
szynie) przy wydatnej pomocy 
I eszka Swierczka (zam. przy 
ul. Marchl« wskiego 2a/i w 
Cieszynie) zab-ał z mieszkania 
swej matki klucze samochudu 
„trabant”, st«'łowiącego włas
ność Bolesława Kotarskiego.

„Trabar.t" S-596 PR służyć 
mh ł do kawn'erakich przejaż
dżek. a głównie do.......gastrono
mlcznego rajdu”, w którym u- 
czestnlczyll jeszcze iru koleż
kowie. Kompani r.ie stronili 
od wyskokowych trunków, co 
nie pozo: 'awało bez wpływu 
na ..styl jazdy” w ciągu kolej
nych etapów „rajdu”.

Skończyło się trâfircznle. W 
Bażanowicach ..trabant”, pro
wadzony przez nictrz« twego 
kierowcę, i Jechał na miesz
kańca wsi Franciszka Panka. 
Pr; ejechanie człowieka nie o- 
trzeżwlło zapijaczonych młoko
sów. Zamiast udzielić pomocy 
ciężko rannemu człowiekowi, 
czym prędzej Odjechali z miej
sca wypadku. Ich karkołomna 
jazda zakończyła się na... ba
rterze mostu, u wylotu di'ogl z 
DzieglLlcw.i. Samochód, rzecz 
jasna, zosUł rozbity, ale naj- 
bariziel bolesnym jest fakt, 
Iz Franciszek Panek - i a sku
tek ciężkich obrażeń ciała — 
zmarł w drodze do szpitala

Krzjsztoi Sawiński i Lenek 
Swiercz-k zostali .aresztowani. 
Do czasu rozprawy sudow-j 
będą mogli zasti nawlai się nad 
swoim występnym czynem. A 
może także nad swym dotych- 
czasoi vm nosrenowaniem. kto 
re pi y sparzało utrapień t 
kłopotów rodzinie oraz otocze
niu. (tk)

Należy już do dobrej tra
dycji, że z okazji Nowego 
Roi kierownictwo władz 
partyjnych zwraca się z wy
razami ^odzlękow -ma do 
przoduj j-ych pracowników 
przemysłu, olnctwa, insty
tucji oświatowo-kulturtńi 
nych, do d; «ałaczy partyj
nych J społecznych, składa
jąc im równocześnie życze
nia dalszych sukcesów w 
pracy zawodowi j i działal
ności polecnej.

W roku bieżącym trzy o to
by otrzymały listy z życze
niami i wyrazami podzięko
wania podpisane przez 1 se
kretarza KC PZPR Edwzrda 
Gierka. Są to: Karel BUJOK

JBWEMir ORAZ „OUT“ OTRZYMALI EfEKTOWNY XLÜR

W Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach odby
ła się uroczystość, w czasie której wielu pra
cowników szkolnictwa i oświaty rolniczej 

otrzymało nagrody I odznaczenia.

42 TRUDNO UWIERZYĆ, le Klub Techniki I 
Racjonalizacji przy Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych CELMA działa już 25 lat. A jednak 
tak, chociaż zasłużeni działacze przy tej oka- 

czyll 
dwu

— ASZ CZAS jest drogi, 
coraz hplel zaczynamy 

[ ęf doceniać jego wartość, 
dlatego też każdemu 

z nos są na rękę udogodnie
nia i uproszczenia w załat
wianiu rozmaitych spraw. Jak 
choćby udogodnienia wpro
wadzone sejmową ustawą o 
ewidencii ludności i dowo
dach osobistych z 1 kwiet
nia 1974 r., która przed kil
ku- dniami weszła w tycie.

Szczególne zaniedbui 
wystąpił] w komunikach 
kolejowej, która przez lata 
całe była niedoinwestowana, 
wskutek czego rola PKP ja
ko przewoźnika, zwłaszcza w 
Îirzewozach pasażerskich re- 
atywni*  malała. N. kh dało 

to wciąż wyżne obowiązki 
na PKS. która jednak — z

wyrazem uznania władz 
dla naszych mieszkańców

Skradzionym 
samochodem

Ernesta Pilcha, Karola Saj- 
doka, Cteslawa Sorhe, Irenę 
Sowinrką. Pawła My ieńozy- 
(DOKONCZENIK na STR. 3) 

Życzenia Edwarda Gierka 
dla łudzi aobrej roboty

DŁUGO TRWA! remont 
stylowych wnętrz pr».u- 
wolennej ».Loży Masoń
skiej”. Były to jednak 

Íirace skomplikowane, pole_ - 
ące nie tylko na przywróce

niu pierwotnego piękna i kli
matu strojnych w filary, stłu
kł a nade Wjzysitko zgrabne 
sklepienia pomieszczeń, ale na 
szeregu zabiegów konserwa
cyjnych znacznej części przy
ziemia potężnej kamienicy 
pr « ul. Armii Czerwonej 13.

Nad W“'.trojem efektownych 
sal, w których koncentrować 
się będzie życie kulturalne 
pracowników „Zanjpolu”, „Ju- 
wenii” i Olzy”, czuwał arty- 
sia-plastyk Jan Herm»- zaś 
wiodącą rolę w przywróceniu 
do życia owianych mitami lo
kali przyjęła na siebie Fabry
ka Zamkóte Błyskawicznych, 
łożąca na kosztowny remont i 
wyposażenie znakomitą więk
szość funduszy.

TYGODN

PRACOWNICY „LAMPÓW
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Kolejarze dotrzymali słowa!
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Jak podkreślił w okolicznościo
wym przemówieniu dyrektor gene
ralny katowickiej DOKP Stanislaw 
Malinowski, skrócenie terminu 
elektryfikacji Unii Chyhie — Wi
sła stało się możliwe dzięki właś
ciwej organizacji pracy, a prze
de wszystkim ofiarności załóg wy
konawczych, zwłaszcza Przedsię
biorstwa Robót Kolejowych nr 8 
we Wrocławiu, Przedsiębiorstwa 
Kolejowych Robót Elektryfikacyj
nych w Warszawie, ~ Przedsięhier- 
stwa Rohót Kolejowych nr B w 
Katowicach, Zakładu Zabezpiecze
nia Ruchu i Łączności w ‘atowi
cach, Zakładu FSM nr 5 w Skoczo
wie, jak również słuzh inwestycji, 
ruchu, trakcji, zabezpieczenia ru
chu i łączności oraz drogowej 
DOKP w Katowicach.

Inwestycja kosztowała ok. 600 
min złotych, w czym mieszczę się 
również nakłady na przebudowę 
układów torowych stacji w Wiśle- 
Glębcach, Wiśle - Uzdrowisku 1 
Ustroniu - Polanie oraz na przebu- 

•
dowę niektórych peronów. Elektry
fikacja będzia opłacalna, pozwoli 
bowiem na zaoszczędzenia 10 tys. 
ton węgla oraz zmniejszenie kosz
tów eksploatacyjnych o ok. 8 min 
złotych rocznie. Ważniejsze jadnak 
będę inne efekty: wyeliminowa
nie zapylenia i zadymienia, skróce
nie o ok. 20 min. czasu przejazdu z 
Wisły do Katowic, jak również 
zwiększenia ilości kursów.

Z okazji elektryfikacji trakcji 
Chybie^- Wisła, dzięki czemu łącz
na długość zelektryfikowanej linii 
PKP w kraju przekroczyła już S 
tys. kilometrów, wmurowano w 
ścianę budynku stacyjnego w Wi
śle - Uzdrowisku pamiątkową ta
blicę. W uroczystości, oprócz władz 
PKP 1 mieszkańców, wzięli udział 
przedstawiciele władz powiato
wych i miejskich: I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura, sekretarz KP 
Stanisław Ząbek, sekretarz KM 
Henryk Kalus i naczelnik miasta 
Wiktor Buczek.

W przyszłości przewidziana jest 
również elektryfikacja linii Zebrzy 
dowice — Cieszyn oraz Cieszyn — 
Bielsko - Biała. (d) 

Odznaczenia państwowe
(DOKOŃCZENIE ZE 8 TR. 1)

ka, Jana Wałacha, Irenę Zbrejkle- 
wicz.

Medal Komisji Edukacji Narodo
wej przyznany został Stefanii Szme 
lewej, ä nagrodę Ministra Oświaty 
i Wychowania I stopnia otrzymał 
Tadeusz Orkan — za wybitne osiąg
nięcia dydaktyczno - wychowaw
cze.

Wszyscy wyżej wymienieni są 
pracownikami Zespołu Państwo
wych Techników Rolniczych w 
Cieszynie.

Wśród wyróżnionych Złotymi 
Krzyżami Zasługi znaleźli się także 
nauczyciele Zasadniczej Szkoły Za
wodowej i Technikum Rolniczego 
w Międzyświeciu: Hanna Jaszan, 
Mikołaj Jaszan, Władysław Kłoda, 
Jadwiga Łach, Tadeusz Lach i Jan 
Pedżerski.

e e •
Kierownik Oddziału Terenowego 

Archiwum Państwowego w Cieszy
nie — mgr Karol Bałen odznaczony

został Krzyżem Kawalerskim Orda- 
ru Odrodzenia Polski.

Aktu dekoracji dokonał wicewo
jewoda katowicki — dr Mirosław 
Wierzbicki. (z)

Dokonano aktu dekoracji Klubu 
Propozycji Złotą Honorową Odzna
ką Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Kluh Propozycji urządził kilka
dziesiąt spotkań z uczestnikami wy
cieczek do ZSRR, z radzieckimi u- 
czonymi, redaktorami, wywiadow
cami.

Od lat rozwija się współpraca 
Klubu Propozycji z Klubem „Wis
łą'' w Irkucku.

Tym samym odznaczeniem .wy
różniony został twórca 1 kierownik 
Klubu Propozycji — Władysław 
Oszelda. (fz)

Za ofiarną działalność w dziedzi
nie krzewienia wiedzy o Kraju Rad 
Złote Odznaki Honorowe TPPR o- 
trzymali: Tadeusz Berek, Rudolf 
Cieślar, Alfred Szczechowiak i Sta
nislaw Wojtek.

Poświąteczne rozważania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Cieszy — i to niepomiernie — 
— fakt, iś powoli godzimy trady
cję z praktyczną stroną świątecz
nych akcesoriów, zastępując natu
ralne świerki i Jodełki sztucznymi, 
plastykowymi choinkami.

Wprawdzie-się pałą, a w sunię
ciu z ogniem nawet wybucha
ją, mimo te jednak sztuczne choin
ki zyskały w naszych mieszkaniach 
prawo obywatelstwa i z roku na 
rok coraz ich więcej.

Stało się miłą tradycją ozdabia
nie cieszyńskich ulic eraa co waż
niejszych, a zabytkowych hudowli 
girlandami koloiowych lampek. W 
mieście skrzy światłami Już nie
jedna, centralnie ustawiona, ale 
dziesiątki choinek! Ba! nawet ros
nące w ogrodach Jodły i świerki 
przyozdabiane bywają harwnymi 
światełkami.

Dyrektorowi inź.
Franciszkowi 
KASPROWI

wyrazy najgłębszego współ- 
czucia z powodu śmierci

OJCA
składa 

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
WRAZ Z 
WSPÓŁPRACOWNIKAMI 
ZAKŁADU NR I 
W SKOCZOWIE 
FABRYKI SAMOCHODÓW 
MAŁOLITRAŻOWYCH

Za udział w pogrzebie 

śp. Karola 
NOWAKA

delegacjom, krewnym, przy
jaciołom. znajomym i wszyst
kim uczestnikom uroczystości 
żałobnej tą drogą serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Wszystkim, którzy złożyli 
wyrazy współczucia, sa wień
ce, Kwinty i udział w pogrze
bie

Jana
WĘGLORZA

serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

Komitetowi Powiatowemu 1 
Miejskiemu PZPR za pomoc 
w organizacji i uświetnienie 
pogrzebu

Jćzefa
MACHEJA

delegacjom władz partyjnych, 
administracyjnych miasta, po
wiatu I gmin, przyjaciołom i 
znajomym za wzięcie udziału 
w uroczystości pogrzebowej i 
złożone wyrazy współczucia 
serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

Cieszy, te jut ed kilku lat świę
ta mijają u nas spokojnie, te pod
niosłego nastroju nie zakłócają nie
odpowiedzialne wybryki luh dźwię
ki strażackich syren, obwieszczają
cych grozę „choinkowych* ’ poża
rów. Miejmy nadzieję, iź tak juł 
hędzic co roku.

- Jesteśmy chyba również ' bar
dziej rozsądni, i mimo ż stoły na
dal uginają się pod świątecznymi 
smakołykami — Jadamy raczej ■ 
nmiarem.

Bywały drobne przykrości z ościa
mi, a w Jednym wypadku nie obe
szło się bez chirurgicznego skalpe
la, ale gdzie drwa rąbią, tam I 
drzazgi lecą!...

Mamy świąteczny okres za sobą, 
minęły także pierwsze dni nowego 
roku. Pracowici Cieszynlacy ed sa
mego początku nie szczędzą wysił
ku, hy wywiązać się z większych 
obowiązków, z większych zadań 
gospodarczych. Jeszcze hędzie tro
chę karnawałowych szaleństw, Jed-*  
nak nie za wiele, bowiem ezas w 
tym roku krótszy i sal imprezo 
wych jakoś dziwnie ubywa. Tym, 
którzy „pójdą w tany”, życzyć wy
pada... zmęczenia nóg.

Głowy niech raczej odpoczywa
ją. OBSERWATOR

Za okazane wyrazy współ
czucia, wieńce, kwiaty i u- 
dzial w pogrzebie

śp Józefa 
KRAWCZYKA

delegacji ZBoWiD-u 1 WS8 
Oddział Kousum Robotniczy
w Cieszynie oraz wszystkim 
krewnym, znajomym i sąsia
dom najserdeczniejsze podzię
kowania składa

RODZINA

Dyrektorowi

inż. Janowi Węglorzowi
wyrazy ulęboklego wipólcau- 
cki e powodu zgonu

Ojca
składają

PRACOWNICY 
WYTWORNI NAKRYĆ 
STOŁOWYCH 
„POIVID-DOMGO8” 
W CIESZYNIE

Pracownikom Wytwórni 
Sprzętu Spawalniczego
„ABPA”, Radzie pedagogicz
nej i młodzieży TME. kolegom 
przewodnikom, sąsiadom i 
znajomym za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie Męża, 
Ojca i Teścia

Karola
SOSNY

serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

MOTATAUKA

PCK W 
od pew- 
Związko- 

mieście, 
Kultury

stronomii. Zakład

POWSTAŁ GMINNY KLUB 
SENIORA

Z inicjatywy władz gminnych 
i Gminnego Komitetu PKPS w 
Brennej powstał niedawno 
pierwszy w naszym powiecie 
Gminny Klub Seniora. Jeszcze 
w tym roku Jego członkowie 
otrzymają własną salkę spotkań.

(s. c.) SPOTKANIE 
Z GŁUCHONIEMYMI

Powiatowy Oddział 
Cieszynie, patronujący 
nego czasu Polskiemu 
wi Głuchoniemych w 
zorganizował w Domu 
okolicznościowe spotkanie.

Upominki dla głuchoniemych 
przygotowała „Termika”, „Cel- 
ma”, „Las”, „Olza”, Cieszyńska 
Drukarnia Wydawnicza oraz in
struktorzy PCK 1 Liceum im. M. 
Kopernika. Oprawę artystyczną 
wieczorku przygotowała Elżbie
ta Ochman.

W kilka dni później urządzo
no dla głuchoniemych wyciecz
kę do Częstochowy. (L)

NAGRODY 
DLA NAJLEPSZYCH 

SIÓSTR PCK
W ostatnich dniach grudnia 

ub. roku odhyło się w Powiato
wym Oddziela PCK w Cieszy
nie spotkanie przodujących 
sióstr zdrowia.

UczAniczki spotkania zdoby
ły witBzę sanitarną na trzyty
godniowych kursach PCK, które 
uprawniają do szerzenia oświa
ty zdrowotnej i podnoszenia hi
gieny na wsi.

Dwie najlepsze Marię DadeJ I 
Anielę Brzózka z Kaczyc wyróż
niono nagrodami. Fundatorem 
upominków był PZGS. (J)

DOBRZY 
OPIEKUNOWIE

Fabryka Automatyki Chłod
niczej w Cieszynie należy do 
tych opiekunów szkolnych, któ
rzy dobrze rozumieją sens opie- 
kuństwa.

Szkoła Podstawowa w Dębow
cu uzyskała z FACH-u wyposa
żenie szkolnej pracowni zajęć 
praktycznych, jak również lo
dówkę dla potrzeh szkolnej ga
stronomii. Zakład opiekuńczy 
przeznaczył nadto fundusze na 
zakup taśmoteki i płytoteki do 
nauki Języków obcych i Innych 
przedmiotów. (cz)

MIŁOŚNICY ZNACZKA 
POCZTOWEGO

Bielsko-bialski Oddział Pol
skiego Związku Filatelistów 
zrzesza również szereg kół z na
szego terenu. Do najstarszych 
należy m. in. Koło przy Urzę
dzie Celnym w Zebrzydowicach.

Powstało ono w 1964 r., a jego 
pierwszym przewodniczącym 
był Zbigniew Ciupek. Obecnie 
Koło zrzesza 40 członków, któ
rych praca sprowadza się do 
gromadzenia materiałów filate
listycznych i krzewienia idei 
ruchu zbieractwa znaczków 
pocztowych.

Zebrzydowiccy miłośnicy znacz
ka bardzo aktywnie uczestniczą 

NAJAKTYWNIEJSZA
Świetlica

Koło Polskiego Związku Nie
widomych w Cieszynie zdohyło 
szóste miejsce wa współzawod
nictwie o tytuł najaktywniejszej 
świetlicy PZN w naszym woje- 
wództwia. Jest to tym godniej
sze pochwały, że niewidomi Cie
szyna nie posiadają własnego 
lokalu świetlicowego. (x)

w pracach klasyfikacyjnych ma
teriałów filatelistycznych za
trzymanych u podróżnych, prze
kraczających granicę PRL.

Aktualnie działalnością Koła 
kieruje zasłużony filatelista Sta
nisław Madecki.

Przepraszamy
W związku z tym. że do infor

macji o sesji MRN w Cieszynie 
zamieszczonej w numerze po
przednim zakradły się pomyłki, 
winni jesteśmy naszym Czytelni
kom nast, pujące wyjaśnienie.

Plan remontów i konserwacji 
budynków wyrażony cytrą 963 ty
sięcy (rok 1973) 1 920 tysięcy (rok 
1974) dotyczył tylko Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Cieszynianka”, 
nie zaś — lak w tekście sugerowa
no — całości zadań w tym zakre
sie, podjętych przez Urząd Miej
ski w Cieszynie.

W dalszbj części artykułu pisge- 
my o tyrh, że wybudowano do 
stanu zeińwego budynek nr 13 na 
osiedlu lEurnla, tymczasem bu
dynek t<V dzięki staraniom Spół
dzielni Mc zkanlowej, wprowa
dzono włiku ubiegłym do planu 
czwartej Mctapu budowy osiedla.

WYPADKI

KRAKSY

Pamiętają o emerytach

STRAWA pole

film

wyś- 
19.33

Produkują z myślą 
o potrzebach klienta

• Na szlaku kolejowym Ustroń — 
Goleszów, dnia 10 listopada ub. roku 
poniósł śmierć pod kolami pociągu 
Michał Pilch (zam. w Wiśle 1123).

• W Jaworzynce, dnia 4 ub. mie
siąca ciągnik „ursus” SC 16-61 wywró 
cii się do rowu, przygniatając kie
rowcę Józefa Michałka (zam. w Ko
niakowie 240). Rannego kierowcę po
gotowie przewiozło do szpitala.

• W Skoczowie, dnia s ub. mie
siąca na ul. Mickiewicza „żuk” SC 
30-01 potrącił nieletnią Małgcizatę

• Tego samego dnia w Zebrzydo
wicach będący w stanie nietrzeźwym 
Emil Kopel (zam. w Zebrzydowicach 
420) potrącony został przez motoro
wer .Jawa” SCJ 800, doznając otwar
tego 'złamania lewej nogi.

• Pod „fiata 12Sp" SJ 09-43 wpadt 
Józef Bnlandra (zam. w Ochabach 
142), którego w stanie ciężkim i nie
przytomnego pogotowie przewiozło de 
szpitala. Wypadek wydarzył się dnia 
13 ub. miesiąca w Ochabach. Józef 
Bulandra znajdował się w stanie nie
trzeźwym, co było powodem, iż zato
czył się on pod nadjeżdżający samo
chód.

• Dnia 30 listopada ub. roku w 
Bąkowie „żuk” BO 73-94 potrącił pie
szego Tadeusza Kasprzyka (zam. w 
Bąkowie 4). który znajdując się w 
stanie nietrzeźwym, satoczyl się pod 
samochód. Pogotowie przewiozło Ta
deusza Kasprzyka do szpitala.

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa Fabry
ki Automatyki Chłodniczej w Cieszy
nie należą do tych, które nie zapo
minają o swoich byłych pracowni
kach — emerytach. To dla nich w 
ciągu ubiegłego roku zorganizowano 
atrakcyjne wycieczki autokarowe o- 
raz przygotowano uroczyste spotka
nie noworoczne. (cz)

N/z.: Podczas wycieczki do Kryni
cy.

• w tym dniu w Brennej „waraza 
wa” SC 03-33 potrąciła pieszego Sta
nisława Stébla (zam. w Górkach 
Wielkich 283), który nagle I nieostroż
nie wszedł na jezdnię. Stanisława 
Stébla ze złamaną lewą nogą przewie 
zlono do szpitala.

Rakus (zam. w Drogomyślu 172), któ
ra nagle i nieostrożnie weszła na 
jezdnię. Dziewczynka sostała lekko 
ranna.

• Dnia 36 listopada ub. roku w 
Cieszynie na ul. Stawowej — na któ
rej od dłuższego czasu piesi nie znaj 
dują bezpiecznych warunków poru
szania się — dnia 16 listopada ub. ro
ku autobus „Jelcz" 72-60 SE kierowa
ny przez Edwarda Kontnego (zam. 
przy ul. W. Wasilewskiej 46/1« w 
Bielsku - Białej), potrącił Aline Kle- 
llchta (zam. w Goleszowie - Równi 
447). Kobietę która doznała okaleczeń 
głowy, pogotowie przewiozło do szpi
tala.

• Na id. HażlaskleJ w Cieszynie, 
dnia 11 ub. miesiąca potrącona zont.a- 
la przez „stara” SC 38-98 so-letnla 
Rozalia Ulaniuk (zam. przy ul. Zam
kowej 13 w Cieszynie), która nieo
strożnie weszła na jezdnię.

• Na ul. Świerczewskiego w Cieszy 
nie, dnia 23 listopada ub. roku kie
rujący „nysą" 11-02 SE Marian Su- 
lewskl (zam. w Rusi 24, pow. Łomża) 
najechał z tylu na stoląeą „syrenę” 
SD 07-01. Sulewski ukarany zoi tał 
ri ndatem.

• w czasie wymijania „syreny”, 
kierowany przez Karola Sniegonia 
(zam. przy ul. Płowieckiej 12 w Gli
wicach) „fiat 12Bp” 35-10 SV, naje
chał w Hażlaehu na nieoświetlonego 
rowerzystę Władysława płoskonkę 
(zam. w Kończycach Rudniku 83). Wy 
padek miał miejsce dnia 24 listopa
da ub. roku. W. Płoskonkę przewie
ziono do szpitala.

, • Na stojący na przystanku PKS 
■W Ustroniu - Goje autobus- SC 7S-3S 
aajechal ciężarowy „ził” ST 73-94. kle 
rowany przes Aleksandra Króla 
(zam. w Nowym Sączu). Mimo Iź 
,Ził” Jechał z nadmierną szybkością 

1 zderzenie z autobusem było dośfi 
mocne, obeszło się bez ofiar w lu
dziach. Kraksa wydarzyła się dnia »4 
listopada ub. roku.

• Niecodzienny wypadek wydarzył 
się dnia is listopada ub. roku w Li
powcu. Wysiadający z samochodu 
„muscel” 22-72 SC Czesław Młynar
czyk (zam. w Kaltezanach 32) wy
pad! na jezdnię I dostał się pod kola 
„żuka” SC ■'--46. Ciężko rannęgo 
Czesława Młynarczyka pogotowie 
przewiozło do szpitala.

G Tego dnia w Kalembicach na fe
ralnym zakręcie ,na którym wyda
rzyło się Już kilkadziesiąt (sic!) 
kraks, wpadi w poślizg, a następnie 
wjechał do rowu samochód „nysa" 
SE 49-79. Kierowca Kazimierz Urba
nowicz (zam. przy ul. Wojska Polskie 
go 2 w Bytomiu) oraz pasażer „nysy” 
zostali lekko ranni.

WTOREK, 7 STYCZNIA
9.20 Dońskie opowiadania — adap

tacja telewizyjna. 18.00 Dobranocka. 
20.13 Tajemnica miedzianego pucharu 
— film (cz. I).

Broda, a stycznia
11.00 My, Karol IV -- z życia wiel

kiego króla. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Automotorewia. 20.00 Brzydka dziew
czyna — film czeskL

PROGRAM II: 17.20 Droga na 
nioną górę — film radziecki. 
Rzeźby mistrza Piotra— balet.

• W Bąkowie, dnia 27 listopada ub. 
roku autobus „lan” 56-71 SR, którym 
kierował Stanisław Staroń (zam. w 
PruchneJ 403), potrącił rowerzystę 
Stanisława Kołdera (zam. w Jarząb- 
kowlcach). Doznał on obrażeń gło
wy.

CZWARTEK. 9 STYCZNIA
0.33 Brzydka dziewczyna — i 

czeski. 28.13 Powrót do piekła 
przedstawienie teatralne.

PROGRAM II: 18.00 Ring wolny — 
program rozrywkowy. 30.00 Slavia

• Na strychu budynku nr 42 przy 
ul. Menniczej w Cieszynie, dnia 13 
ub. mli -kica vybuchl pożąr. Splr cła 
część «mchu oraz niektó.e p: :dmlr 
ty, znajdujące się na strychu.

• Nie tak dawno wskazywaliśmy 
na niedopuszczalny sposób rozbiórki 
domów przy ul. Armii Ludowej w 
Cieszynie, wytykając nieodpo Wied zlał 
ne zagarnięcie niemal połowy ulicy 
na składowanie rozbiórkowych mate
riałów. wkrótce po tym, bowiem 
dnia 19 ub. miesiąca idący ulicą — z 
braku chodnika dla pieszych — Fran
ciszek Malkiewicz (zam. przy ul. Spół 
dzlelcz.  w Kwldzyniu), potrącony 
został „rzez ciągnik „ursus” SC 81-49, 
doznając obrażeń głowy.

*

• W OdtabaCh, dnia 10 listopada 
ub. roku potrącony został prze*  
„ftet 123p” 20-22 SC, Karol Wojnar 
(zam. w Bąkowie 78), który w stanie 
nietrzeźwym wszedł nagle na Jezd
nię. Karol Wojnar doznał otwartego 
złamania lewej nogi i przewieziony 
został do szpitala.

• Tęgo
rena” SC 
ezarczyka 
manicach __  ____, ____ _ .
stanie nietrzeźwym wszedł nagle 1 
nieostrożnie na jezdnie. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala.

® w tym samym dniu w nieza
mieszkałym budynku w Koniakowie 
popełnił samobójstwo przez powie
szenie się F. Z. Przypuszcza się, iż 
przyczyną desperackiego kroku był 
zły stan zdrowia.

• W mieszkaniu Franciszka Kieł
basy (zam. przy ul. Menniczej 32 w 
Cieszynie), dnia 10 ub. miesiąca wy
buchł — stłumiony w zarodku — p”- 
żar. Zapaliło się drewno, które skła
dowane było wokół pieca, posiada
jącego wadliwy przewód kominowy.

• Tragiczny w skutkach wypadek 
wydarzył się dnia 3 ub. miesiąca w 
Zbytkowie, gdzie na nie oświetloną 
furmankę Franciszka Pisarka (zam. 
w Zbytkowie 20) najechał z tylu Ja- 
dący na „jawie” 30-98 SC Roman Aliż 
(zam. w Bąkowie 89). Motocyklista 
doznał tak poważnych obrażeń ciała. 
Iż zmarł w karetce pogotowia.

o znajdzie się na rynku kra- 
■■ jowym w roku 1973? Czy 

cieszyński przemysł zdoła po
kryć zapotrzebowanie na naj

bardziej popularne i poszukiwane 
swoje wyroby i jakie przygotowuje 
nowości?

Skoczowska Fabryka Kapeluszy 
proponuje w roku bieżącym 2 no
we asortymenty i 8 nowych wzo
rów kapeluszy sportowych, młodzie 
żowych 1 całodziennych. W każdym 
z nowych asortymentów fabryka 
wyprodukuje od 3 do 8 tysięcy 
sztuk. To wprawdzie niewiele, za
ledwie 2 procent całej produkcji, 
ale handel tylko tyle zamówił. Jest 
nadzieja, że nowe wyroby zdobędą 
popularność i wtedy ich produkcja 
znacznie się zwiększy.

Wierzchnich ubiorów dziecięcych 
produkowanych w „Juvenil" nie 
trzeba reklamować. Od kilku do
brych bowiem lat mają one licz
nych nabywców. Tajemnica popu
larności polega na tym, że zakła
dy Uczą się z tendencjami mody w 
zakresie wzornictwa, fasonów i ko-

* W Kostkowicaeh tego dnia na
stąpiło zderzenie „syreny" 18-62, któ
rą kierował Franciszek Teper (zam. 
w Kostkowicaeh), z „fiatem” 68-39 SP. 
Do wypadku doszło na skutek omija
nia przez „syrenę” zaprzęgu konne- 
fio. Kierowca „fiata” i pasażer zosta- 

1 lekko ranni, a szkody powstałe 
wskutek zderzenia szacuje się na ok. 
13.000 zł.

Praga — KZ Zadar — koszykówka 
mężczyzn.

PIĄTEK, la STYCZNIA
3.00 Powrót do piekła — przedsta

wienie teatralne. 11.00 Dobranocka. 
22.03 Carmen Jones — musical.

PROGRAM II: 19.35 Matczyne 
— inscenizacja telewizyjna.

SOBOTA. 11 STYCZNIA
11.23 Tajemnica miedzianego pucha

ru — film (cz. D. 14.60 Cyklokros, 
16.25 Sparta Praga — Dukla Jihlava — 
spotkanie hokejowe. 22.13 Bramki, 
punkty sekundy. M.30 Słodkie imię 
wolności — film radziecki (cz. I)

PROGRAM II: 17.40 W wilczym He
niu — serial telewizyjny (cz. II). 16.40 
Dobranocka. 20.00. Miałem trzydzieści 
dwa imiona — film węgierski.

NIEDZIELA. 12 STYCZNIA
3.00 Bajki i baśnie. 10.20 Nie ma 

drogi powrotu — film radziecki (cz. 
I). 11.30 Sport. 15.10 Zagadka czerwo
nego pudru — komedia detektywisty
czna. 17.10 Barbara — film czeski. 
18.40 Dobranocka. 19.35 Bramki, punk- 
fy. sekundy. 20.00 Byl sobie dom — 
serial telewizyjny (cz. II).

PROGRAM II: 20.00 Program ope
rowy. 30.55 Biały koń — film bul3«i skl. 

* W Wiśle, dnia 20 ub. miesiąca na
stąpiło zderzenie „żuka" SC 64-18. kle 
rowanego przez Walentego Makasli 
(zam. przy ul. 22 Lipca 9b w Cieszy
nie) 1 „zastawy” 15-30 SC, którą pro
wadził Stanisław Herzog (zam. w O- 
sledlu „Zacisze” 1/8 w Wiśle). W 
kraksie Stanislaw Herzog został ran
ny, skutkiem czego pogotowie prze
wiozło go do szpitala.

* Na leśnej drodze w Istebnej, 
dnia 20 ub. miesiąca wywróci! się do 
rowu ciągnik SC 31-83. przygniatając 
kierującego nim Władysława Bestwi
nę. Ciężko rannego pogotowie prze
wiozło do szpitala.

* Nieostrożne poruszanie się pie
szych Jett ostatnio najczęstszym po
wodem Wypadków drogowych. I ta*:  
dnia 20 Ub. miesiąca w Brennej Lud
wik Liboąka (zam. w Brennej 452), 
będąc w stanie nietrzeźwym, wszedł 
nagle PÓJ nadjeżdżający „gaz” SC 
13-40 1 doznał dwukrotnego złamania 
lewej nogi, oraz innych obrażeń da
la. W Cisnwnicy, dnia 24 ub. mledą- 
ca 5-letnl Tomasz Rutkowski, który 
szedł razem z matką, wbiegł pod ko
ła „fiata 12Sp” SC 47-33. Rannego 
chłopczyka pogotowie przewiozło do 
szpitala. Śmiertelny natomiast wypa
dek wydarzył się 24 ub. miesiąca w 
Zebrzydowicach, gdzie spoza autobu
su weszła nieostrożnie na Jezdnie Mn 
rla Przenoslo (zam. w Zebrzydowi
cach 409). dostając sie pod kotn sa
mochodu „ził” 70-41 SH (do przewo
zu cementu luzem). (tk)

• Jadący w stanie nletrreiwym na 
rowerze Paweł Rakus (zam. w Dro
gomyślu 123) wywęócił się na Jezdnię 
i w tym momencie potrącony został 
przes samochód ciężarowy 05-94 SC. 
Rannego pogotowie przewiozło do 
szpitala, wypadek wydarzył się dnia 
II listopada ub. roku w Drogomyślu.

lorystyki. W każdym sezonia fabry
ka w 50 proc, wymienia asorty
ment. Na rynku będą więc nadal 
serie wyrobów zaakceptowanych 
prze*  klientów po ostatnich tar
gach jesiennych, nowości zaś poja
wią się po najbliższych targach 
wiosennych.

Skoczowski „Pledan” natomiast 
znacznie zwiększy produkcję wszel
kiego rodzaju kocy. Niestety, tylko 
minimalnie wzrośnie produkcja po
szukiwanych kocy żakardowych. Fa 
bryka nie jest bowiem w stanie 
nadążyć za rosnącym zapotrzebo
waniem. Ten nlezhyt pocieszający 
fakt zrekompensuje nieco podwojo
na w stosunku do roku ubiegłego 
produkcja atrakcyjnych przędzin 
chodnikowych. Tych ostatnich poja
wi się w handlu aż 600 tysięcy me
trów kwadratowych.

Nowe atrakcyjne wyroby nożow
nicze w kilkunastu odmianach oraz 
kilka nowych asortymentów-w bran 
ży nakryć stołowych zapowiada 
JPolwid”. (Jl)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)__
powstała pierwsza brygada racjo
nalizatorska. KTiR-y utrzymywały 
kontakty z klubami z całej PoP 
iki.

Po roku 1956 nastąpiła stagnacja. 
W podobnej sytuacji zresztą zna
lazły się kluby w całej Polsce. 
Wskazuje na to nowelizacja prze
pisów ruchu wynalzczego oraz o- 
strzejsze kryteria oceny wniosków 
racjonalizatorskich.

Po roku 1960 wszystko wróciło 
do normy i obydwa kluby święci
ły godne uwagi triumfy. Najpierw 
KTiR przy Fabryce Maszyn zajął 
III miejsce we współzawodnictwie 
wojewódzkim, nieco później KTiR 
przy Fahryce Narzędzi piąte miej
sce w tejże rywalizacji.

Wtedy też rozwinięto kontakty ■ 
racjonalizatorami huty „Trzyniec”, 
zorganizowano liczne wystawy, pre
zentowano najlepsze osiągnięcia na 
targach w Brnie i Poznaniu. Wielu 
zasłużonym działaczom przyznano 
wysokie odznaczenia „Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Katowic
kiego”.

Ale bodaj najowocniejszy Jest okres 
trwający od maja 1973 roku, czyli od 
chwili połączenia klubów. Organiza
cja wypracowała sobie nowy sche
mat organizacyjny. Listopad ogłoszo
no miesiącem racjonalizacji, podczas

Racjonalizatorski trud
trwania którego rozpatruje się wszy
stkie wnioski następnego dnia pozgło 
szenlu. organizuje się też spotkania 
z zasłużonymi racjonalizatorami.

Liczba składanych niosków w 
stosunku do wszystkich' iśt poprzed
nich niewspółmiernie wzrosła. Być 
może jest to efektem tradycyjnego 
już, doiCżznero konkursą pa najlep
szego racjonalizatora. Nie więc dziw, 
nego, że na ostatnim uroczystym 
spotkaniu wszystkich uczestników 
ruchu wynalazczego, aż 24 otrzymało 
odznaki „Racjonalizatorów Produk
cji” I „zasłużonych Racjonalizatorów 
Produkcji”.

Ale na dorobek klubu można też 
spojrzeć z ekonomicznego punktu 
widzenia. 23 lat. to w sumie 9217 
wniosków, z czego 4661 przyjęto, a 
4123 zrealizowano. Propozycje uspraw 
nień dały oszczędności wartości 47 
min 600 tysięcy złotych. (JL)

dnia w Nierodzimiu ,.sy- 
16-13 potrąciła Józefa Gań- 
(zam. w Ustroniu - Her- 

18), który znajdując się w

jezdnie. Pogotowie 
szpitala.

REPOR 
TERA

OŽARV
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DZIECI RADZIECKIE
o powieści Aleksandry Anisimowej

KAPlSKl

(X)

twórz;
Z beskidzkiej

gleby

prawie nie

Ajt „>S|

też nad wyraz szczęśliwy pt>-

'j

EMILIA MICHALSKA

HANICZKA

doc. Antoniego
doc. Zygmunta

mogą wnieść wiele do naszej 
o tych zasłużonych cleszynla-

Sekcji n'a 
ekspozycji 

cała grupa

PROPOZYCJI 
Okręgiem • Pol-

jak ona, ale już nigdy nie powin
no byt wojny".

było w poniedziałek, He 
jakby kapkę polepszyło, 
siednyć ku oknu, ale nie 
tako była słabo.

T

kole bud. Karlik z ehłapcami i 
Haniczki sie wcale nie odzywał, i

Ni miała mu tego za złe, bo to 
przeca nie pasuje, aby siedlaczy sy
nek ze zowttczóm d: 'ołchóm szpa- 
cyrowoł, werzejnie sie z nióm ga- 
lanił.

Było ji jednak markotno, tóż hnet 
poszło ku chałupie, choć muzyka 
• •rata, ręgiszpll sie toczył i pełno 
było w dziedzinie ludzi.

Dłógo stoli i rozprawiali o wszy
stkim i o niczym. Jak to młodzi.

Haniczka nie myilała nad tym, 
co z tego jejich galaństwa wyndzie. 
Za to Karlik myśloł, baji wiedział.

Dzisto ojciec spómnioł, że trzeja 
Karlika ożynić. Mówił, że juz jest 
stary i w kościach go łómie, a 
matce by sie już też prztdała szy-

. nowledzi nrol Józefa Chle 
bowczyka. 
Gładysza 1 
Usa.

przypomina w nim. że kon
takt z wieloma środowiska
mi cieszyńskimi za srar.ica 
utrzymywany lest od sze
regu lat za pośrednictwem 
Klubu Propozycji oraz Ma
cierzy Ziemi Cieszyńskiej.

■ Sporo miclsca poświecono 
w artykule Polakom, żyją- 
cym za graniczna Olza.

• W BIULETYNIE KRA
JOWEJ AGENCJI PRASO
WEJ. przeznaczonym dla 
nrasy polonijnej, ukazał ale 
obszerny artykuł Władysła
wa Oszeldy o Cleszynla- 
kach. mieszkających w róż
nych krajach świata. Autor

• W DNIU 15 ITYCZNIA 
w gmachu Filii Uniwersyte 
tu Śląskiego w Cieszynie, 
odbędzie sie o godz 12 ot
warcie wystawy metodycz
nej prac studentów Wydzia 
łu Wychowania Piasty :ne- 
go. W programie studenc
kie występy muzyczno-wo
kalne. Z okazji organlzowa 
nej wystawy uczelnia wy
dała program oraz informa
cje związana z działalnoś
cią Rady Artystycznej Za
kładu Wychowania Plas
tycznego, a zawierające wy

• AA.TORZY SCENY 
POLSKIEJ — Marek Mokro- 
wiecki i Karol Suszka w 
amach tzw. teatru małych 

form nodjelt sie realizacji 
dramatyczne! utworów Mic 
ktewir :a '.Machy. Ich ir.ter 
prętacja ..Ballad 1 roman
sów” oraz „Maja” spotka
ła sie z dużym uznaniem 
praskich historyków litera
tury. krytyków tłumaczy. 
Mokrowleckl I Suszka zosta 
U luź zaproszeni do odwie
dzenia środowisk polskich 
w różnych miejscowościach 
Czech - łowacji.

Kie prziszła do chalpy, sewlykła 
ze siebie suknie, pieknie wszystko 
poukładała do trówły i siadła se na 
progu w siyni. Starzik se siod wed
le ni. Cmii fajkę i opowładoł, jak 
to kiesi, kie on jeszcze był chłap- 
czyskym, na odpustach bywało. Py- 
koł, spluwał, rozprawiał.

Ale Haniczka go nie posłóchała, 
na ceste sie dziwała. Kie to starzik 
spozorowoł, zebrał sie pocichutku 
ku królikóm.

Już po chałupach roty gali świat
ła, przl ręgiszpilu jeszcze turlatali 
ua łajerze, kie Haniczka wziyna sie 
liść ku ceście...

Jeszcze nie minyła zagródki, kie 
prziszeł ku ni Karlik.' Wydostał 
spod kabata pieknie do papiura 
otoirióne serce i padół go Haniczce. 
Prawił:

— Mosz, Haniczko, serce z odpu
stu, abyś nie powiedziała, iech ci 
nic nie kupił.'

Zaczyrwiniła sie. Wziyna paczek 
opaternie.

— Myślałach, żeś zapómnioł.
— Widzisz, że nil — odrzyk.
— Pieknie ci dziękuję.' — podzię

kowała.

u rodaków
mm

• KUB 
wspólnie z ______ ___
skiegc Związku Chórów 1 
Orkiestr w. Cieszynie orga
nizuje dnia 10 stycznia (plą 
tek) o godzinie 18 w ś|vie- 
tllcy Drukarni — ..Wieczór 
wspomnień o Harmonii" 
Seniorzy cieszyńskiego ru
chu śpiewaczego. a takż< 
ci. którzy przeleli po nich 
spuściznę artystyczna, po
dziela się swymi wrażenia
mi z dawnych 1 niedaw
nych występów 1 popisów. 
W programie wi-te,-> (w 
zmniejszonym składzie oso
bowym) Akademickiego 
Chóru „Harmonia” Füll U- 
niwersytetu Śląskiego w Cle 
szynie.

Alei s indra Anisimowa, autorka powieści ..Na krótkich fa
lach", odbywa liczne spotkania w zakładach pracy, szkołach 
z iřoms» molcami, opowiadając o wspólnej walce radzieckich wy
wiadowców i polskich partyzantów a hitlerowskim okupantem.

Uczennice i uczniowie klany V jednej ze szkół moskiewskich, 
zapoznawszy się z książką i odhywszy spotkanie z jej autorką, 
sporządzili ilustracje do powieści, zaopatrując je własnym ko
mentarzem. Część tej dziecięcej twórczości dotarła za pośred
nictwem A. Anisimowej do naszej Redakcji.

Niestety. ze względów technicznych, nie możemy zamieścić ry
sunków dzieci, w zamian publikujemy jednak fragmenty ich wy
powiedzi.

„-.Podobało mi się również i Mil
ka. Kiedy zobaczyła Niemców, 
ukryła partyzantów w piwn-cy i 
postawiła na pokrywie bjcz'-lkg z 
ogórkami. Kiedy rozpoczęła się re
wizjo, usiadła na beczułce i zaczę
ła opowiadać niemieckiemu ofice
rowi jakąś historyjkę. W ten spo
sób ocaliła wywiadowcom tycie.

Natomiast ni< podobał mi się Jó
zef. Kiedy zbliżały sie radzieckie 
wojska, stchórzył Poprosił Asię o 
zaświadczenie, te jej pomagał".

waleria ABAŁAKINA

Uw erziła. Cóiby miało, nie uwie- 
rzić? Nic im jednak nie prawiła, 
jyny kie ją żodyn nie widzioł — 
popłakowała.

Zuzce sie serce kroło. Wybijała 
dziołsze z płowy synka, wiela móg- 
ła. Ale kie widziała, że Haniczka 
coros więcej biydni, poszła po łyki 
do Goleszowa, do rechtora, Dziołcha 
jednak pić nie chciałc, a prawiła, 
że chce umrzlé.

— Nie pleć byle czego! — bur
czała ją Zuzka, ale sama sie ledwo 
zdzierżowała od płaczu.

Nadchodziła jesiyń. Karlik jut 
prawie przestoi chodzić ku Hc.iicz- 
ce, óna sie mu tei nie stawiała na 
oczy Mizerniała i mizerniała.

W dziedzinie jut wszyscy mówili 
o Karlikowym wiesłelu. Przeca sie 
bydóm brać młodzi z dwóch siedla- 
czych rodzin.

Zuzka miała big’ou’ai lo jei zcz~ 
więcej niż na odpust, ale Haniczka 
siadała po próżnicy i mało co mówi
ła. Ku samymu Karliczkowymu 

■ wiesielu dostała takij gorączki, że 
se musiała legnyć do łóżka.

Zuzka ją tyczyła, jak ji naporę- 
czył goleszowski rechtór, i st Orała 
sie o pióm, jak jyny mogła. Nic nie 
pumogało.

Wiesieli 
niczce sie 
Chciała se 
poradziła,

Zuzka posadziła ją w łóżku i ob
łożyła zogłówkami, tak, by widzia
ła przez okno ceste, kierom mioł 
przejyżdżać Karlik.

Dziełucha siedziała cichutko i 
czakałr, aż kie usłyszała muzykę, 
płaczki sie ji puściły z oczy, a niż 
ku ni doskoczyła mama, legła bez 
czucia. Jeszcze pore razy wydychła 
i umrziła

Zuzka narobiła krziku. Poslato- 
wały sie baby, ale jut żodno nic ni 
mópła pumóc, darymnie tržily mor- 
twom Haniczke octym.

Kie Zuzka wyciągała z trówły 
Haniczczyne szaty, by ją, powiel 
jeszcze ciepło, pieknie oblyc, nalazła 
w papiurze, związane bandliczkóm, 
malowane serce z piernikc Kie go 
rozwmyła, rozkruszylo sie. Wyszła 
do siyni i ciepła go do gratka, do 
iwińskigo żranio.

17 Prelekcję na temat ■ 
„Człowiek a współczesna 

'wilizacia” wygłosi dr A- 
lojzy Wsszek. (g)

kowno synowa. A te ujec w drugi} 
dziedzinie mo po s^siedzk'1 jakómsi, 
jak prawił, szykownóm dziołche, 
tóż se umyilili Karlika z nią oży
nić.

Karlik to słyszał, ale nic nie pra
wił. Bo cóż miól prawić? Wiy. te 
sie musi ożynić, bo sóm nie da ra
dy pazdować. I wiy, żeby sie go 
starzi wyprzili, kieby sie icioł oiy- 
nić ze Znzczynóm Haniczkóm.

Zal mu sie wyrzyc Haniczki. ale 
tatulkóm na złość też nie Iza robić. 
Tóż kie mu na odchodnóm ujec o 
Maryjance spóm lioł, nie wpmowioł 
sie. Obiecoł przijechać do niego na 
niedziele i obezdrzić, co też to je za 
stwora.

Teroz, kie se o tym pomytlół, 
kapkę sie zastaroł. Haniczka wy
czuła, te po' cosi mierzi. Choć sie go 
pytała, nie prziznowoł sie do nicze
go.

I tak sic to ułożl/lo, że co nie
dziele jeździł do Maryjanki, a przez 
tydzień, wieczorami zaglądoł do Ha
niczki.

Wszystko by było dobrze, dyby ni 
ty beskuryjski baby. Hnet Haniczce 
naplotkowaly o tej Maryjance.

• KLUB PROPOZYCJI W 
Goleszowie zaprasza na 
spotkanie, które odbędzie 
stę w czwartek, dnia 9 stycz

la 1978 r. w Zakładowym 
Domu Kultury, o godzinie

UROCZYŚCIE obchodziliśmy na Orłowej Nowy Rok. 
Przyszedł Jurek i już z nami pozostał. Z partyzanc
kich rozmów zorientowałam się. Ze zerwał definityw
nie z braćmi Przyszli na Orłową również pozostali par

tyzanci ze starego bunkra. Józef i Karol, zostawszy sami, 
przenieśli się do Ustronia.

Nasz łącznik Herzyk z żoną i synem Karolem przynieśli 
na swi jleczny wieczór pierogi ż konfiturami. Partyzanci 
ugotowali warzunki i pili ją, parząc sobie usta. Herzyk po
darował mi akordeon — nieduży, ale ładny: klawiatura była 
z masy perłowej koloru malinowego, krata srebrna, a mie
chy w kolorze żółtym i czarnym. Obracałam nim. zmiesza
na. w rękacn. Lsiniecbaiaru ię uszczęśliwiona, zapewn 
głupkowato. k

Nie wypadało nic innego, jak zagrnć melodię, któi<_ odstu- 
kiwałam niegdyś na szkolnym pianinie — „Kurczę pieczone*'  
Zarówno mój talent muzyczny, jak sama piosenka przypra
wiły wszystkich obecnych o serdeczny śmiech, który wzmóęł 
się jeszcze, gdy Wasyl przetłumaczył słowa. Wyrrizył mnie 
Emil. Wziął w ręce akordeon, zaczął grać i nasz ;iasny bun
kier, którego wszyscy juz mieliśmy powyżej dziurek w no
sie, stał się nagie jakby większym i mniej ponurym.

Nie zdążyliśmy się na dobr< zadomowić na Orłowej, gdy 
się wyjaśniło, że Wasyl.. zakochał się. Znał Elzę od chwili 
lądowania, to ona pomogła mu skontaktować się z partyzan
tami. Potem jej długo nie widział, aż oto teraz, kiedy prze
nieśliśmy się do nowego bunkra, skąd było blisko do iej do
mu, Wa^yl spotkał się znów kilkakrotnie z Elzą i — stracił 
spokój. Nie mógł sobie po prostu znaleźć miejsca.

— Ach, Elzo!... — powtarzał w kółko, bynajmniej nie kry- 
jąc się ze swymi uczuciami.

Partyzanci starali mu się wybić Elzę z głowy, przekonu
jąc, Ze to przecież d.-lewezy na, j ik inne.

— Nieprawda — protestował gorąco Wasyl — właśnie, ze
nie jest taka, jak inne. Ona jest... — i zwracając się do 
mnie: — Asiu, gdrnyś ty wiedziała, jaka ona wspaniała!...

Musiałam przytakiwać, że jest rzeczywiście najwspanial
szą.. Bałam się jednak, ze lo uczucie będzie nam przeszka
dzać w pracy, dziwiło mnie też tak otwarte demonstrowa
nie miłości, dlatego chciałam, żeby ów „cielęcy” zacbwyt jak 
najszybciej minął Ale po każdym spotkaniu z Elzą Was; 1 
wracał jąszcze hardziej wzburzony. W yczekawszy na właści
wy mon »nt, kiedt nikt się koło nni< nie kręcił, Wasyl pa
kował się w kąt i opowiadał o Elzie. Mówił z zapałem i du
żo. ale o dziwo: jakoś w żaden sposób nie mogłam jej sobie 
wyobrazić.

— Z pewnością ją polubisz, kiedy ją poznacz — zapewniał 
Wasyl. Jak się póżniaj miało ókazać nie bez racji.

W jeden z ciemnyc'.. zimowych wieczorów przyszedł do bun
kra chmurny, zmęczony Paweł Herzyk. Był przez kilka dni 
w bunkrze koło Diablego Młyna i, - rzecz jasna, wszyscy go 
obsiedli, zarzucili pytaniami:

— No 1 jak tam? Wszyscy żywi, zdrowi?
— Z Martą źle j- odpowiedział Herzyk. — Znów ją było 

trzeba „operować”...

Książka uczy męstwa, odwagi i „Książka „Na krótkich falach” 
miło{<r. do ojczyzny". bardzo mi się spodobała. Jeszcze

bardziej podoba mi się jcj bohater 
Jurij SOROKIN ka, Asia. Chciałabym zostać taką.

Kultury 
Cieszyń- 

_____ . ____ _____ _ __ ___  Ne pro
gram wieczoru złożyły się: prelekcja 
mgr Jerzego Drozda poświęcona Sy
cili i dorobkowi F. Dvrny i R Sz"t- 
Kowsklego. wspomnienia Zuzsnny Gę 
bołyś i Jana Kawuloka oraz część ar
tystyczna, w której zaprezentowali 
się m. In : Jan Prohosz, Jan i Zuzan
na Kawulokowie oraz trio żeńfkie z 
Istebnej.

Uczestnicy Imprezy, którzy wypeł
nili szczelnie aulę Filii US w Cie
szynie, wysłuchali nadto gawędy Wła
dysława Szotkowskiego oraz fragmen
tu „Sałaszników”. do których libretto 
napisał F. Dyrna. (d)

kabotku 
iść kida

„ _ muzyce,
byle sie pod parzami moc nie poci
ła.

Zuzka słógowała za młodu w 
mieście i tam sie tak pieknie nau
czyła biglować. Prziniosła też z te
go miasta, kie prziszła spadki, dziec
ko, dzioiszke. Zodnymu sie nie spo
wiadała, 2 kim ją miała. Narwała 
se ją Haniczkóm, chowała i kóniec. 
Nie była piyrszo ani ostatnio, co sie 
fi to przidar-iło. Stary ojciec też ji 
5* c na dzieci o nie prawił; był mą-

V. Wledzioł, że krawalym nic r4e 
udmiyni. 1 tak pomału wyrosła Ha- 
niczl na szykowne, bardzo szwar- 
ne. ciche dziywcze.

Marta byłr łączniczką partyzanckiej grupy. Pewnego ra
zu, wybierając się w góry, wpadła w asadzkę. Udało jej się 
zbiec, ale faszystowska kula ugodziła ją w let/ą rękę. Marta 
pozostała u partyzantów w bunkrze. Nie ovlo czym rany le
czyć. Pójść po lekarstwa do wsi również nie było spesobu. 
Zgodnie więc z wcześnir-iszą umową z Merta, partyzanci 
upoili ją do nieprzytomno ś< j winem Î odcięli piłą część rę
ki — nitco poniżej łokcia. Ale wkrótce okazkło się» że rana 
została zainfekowana i nie pozostawało nic innego, jak po
wtórzyć tę straszliwa operację.

— No a teraz? — dopytywali partyzanci.
— Teraz powinno być. jak sądzę, wszystko w porządku... — 

odpowiadał niep wnie PaweŁ
Siedi-ę w swoim kątku, zwinąwszy się w kłębek — Jestem 

przerażona. Lepiej już spotkać wroga twarzą w twarz, zgi
nąć w śmiertelnym^spotkaniu... A nie jak tu, gdyby miał 
wpaść przez nasze „drzwi” — kwadratowy otwór szerokości 
sześćdziesięciu centymetrów — jeden choćby granat...

Na wojnie jak na wojnie. A my jesteśmy żołnierzami. To 
znaczy, że tu właśnie ten bunkier stanowi naszą linię frontu. 
I nie ma sen >u łamać sobie głowy nad tym, dlaczego — choć 
nas tyle róąni — jesteśmy raz m tu, w tym bunkrze, na 
maleńkim skrawku ziemi. Przecież nie tylko dlatego, że 
..rozkaz zwierzchnika — dla podwłaanejo rzecz święta”... Po 
prostu my wszyscy nie potrafiliśmy inaczej. Zdajemy sobie 
sprawę: zwycięstwo nad Hitlerem to już tylko kwestia cza
su. Chciałoby się go dozj-ć... Wydaje sio. że wówczas nie bę
dzie nocy, nad ziemią bez końca świecić będzie słońce! Tak 
będzie... A ńa razie... Nó cóż. Jesteśmy szeregowymi zaprzęg
niętymi w kierat wojny. Musimy znieść wielomiesięczną kon
spirację...

Wkrótce otrzymaliśmy długo oczekiwaną wiadomość — 
12 stycznia nasza armia podjęła natarcie.

Na szosie i na linii kolejowej .adzwyczajny ruch niemiec
kich wojsk, partyzanci i zwiadowcy dostarczają codziennie 
nowych danych. Przybyło pracy. Główn. moje zadanie to' 
teraz możliwie jak najszybsze przekazywanie radiogramów.

Partyzanci przygotowują się do spotkania z Armią Czer
woną: wvi iagaja z worków ubrania, czyszczą. Wzięli się do 
roboty „fryzjerzy". Nie wiedzi-.ć dlaczego, właśnie teraz po
czuliśmy, Jak nieznośnie śmierdzi karbidówka, jak ciasny 
i mroczny jest bunkier.

Niech — no tylko podejdzie bliżej Armia Czerwona — ma
rzą partyzanci — a utworzą jedi n wspólny oddział, aresztują 
policjantów, przekażą ich organom władzy ludowe , a sami 
wstąpią do Wojska Polskiego i będą wspólnie z jednostkami 
radzieckimi pędzić Szwabów aż d samego Berlina!

Ale wszystko potoczyło się inaczej.
...Zdarzyło się to 19 stycznia 1P4 roku. Zjadłszy wieczór, m 

kolację, mieliśmy się już położyć do snu i, jak to często 
ostatnimi czasy bywało, pogrążyliśmy się w marzeniach. 
Franek Moskała, part; zant, który dołączył się do nas już tu, 
na Orłowej, spojrzał z żalem na uśmiechniętych towarzyszy 
i zarzuciwszy kui ikę na ramiona, wylazł na wierzch, by za
ciągnąć wartę. Po minucie wrócił, przysiadł na szczeblach 
i poprosił:

Daj — no, Wasyl, pepeszę... Na wszelki wypadek—
Przez niewielkie wejście bunkra wionęło świeże mroźne 

powietrze. W piecyku rozjarzyły się dogorywające głownie. 
Zając, uśmiechając się do mnie, jak zawsze,. ciepło, siedział 
na poiłam u. obj“wszy rękoma kolana. Ale tym razem w je
go oczach widać było jawnie podstępne błyski.

— Dlaczego tak na mnie. Zając, patrzysz?
— Wyobrażam sobie, panno Asiu, Juk pani mknie samo

chodem na wschód, w kierunku Moskwy, a w ręku ”zyma 
akordeon...

*
è Wszyscy wiedzieli, że bardzo b”m chciała nauczyć się gry 

na akordeonie!
Posypały się niewinne żarty.
— Ciszej, ciszej! — krzyknął major, zdejmując nauszni- 

ki. — Zaraz będą nadawać nowy rozkaz!
W tym czasie zdarzało się i tak, że jednego wieczora pu

blikowano kilka nawet rozkazów Naczelnego Dowództwa — 
nasza armia pc uwala się szybkimi krokami naprzód. Każdy 
rozkaz zawii rai gratulacje z okazji wyzwolenia nowych 
miast, wsi, pov iatow. A kończył się każdy rozkaz słowami 
..—zarządzam sa lut w stolicy naszej Ojczyzny — Moskwie...”

Wszyscy spoglądają na mnie z rodzajem zazdrości. Tak — 
jest moskwiczanką. Wiem, że najjaśniejszy, najpiękniejszy 
fajefwęrR urządza się zawsze na głównym placu Moskwy, 
'lo wszystkiego, co się obecnie tam, w moim rodzinnym mie
ście. dzieje, mam osobisty stosunek. Krótkie fale maja daleki 
zasięg, łączą mnie z Ojczyzną, s moim ojczystym mlasWr

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

„W książce Jest mowa o radziec S 
kich wywiadowcach, którzy wal ■ 
czyli na tyłach wroga. W polskim I 
oddziale partyzanckim Polacy >■ 
Rosjanie wspólnie zdobywali infor-1 
mocje o rozmieszczeniu faszystów- ’ 
•kich wojsk, które przekazywali d o 
Moskwy, przyczyniając się w ten 
sposób do rwycięjtwa nad faszy
stowskimi Niemcami.

Powieść zawiera wspomnienia 
Aleksandry Anisimowej lub — 
jak ją nazywano w oddziale — Ast. 
fładiotelegrafistka była odważną 
dziewczyną. Nawet wówczas, gdy 
straciła kontakt z towarzyszami 
walki, gdy przyszło jej błądzić 
długo po tesle w poszukiwaniu par 
tyzanckiego oddziału, nie upadła 
na duchu.

Asia spotkała człowieka, który — 
ryzykując własnym życiem - prze 
prowad B 1q mimo fasz, >*towskich  ; 
posterunków i zaprowad *ł  do par
tyzantów.

• W NOWOROC3 5 YM 
NI MERZE ..POGLĄDÓW" 
znajduje zlę wiele Interesu- 
lącycł) pozycji publicystyce 
r.ych. m. In. Stanisława 
Piskora. o losach zlikwido
wanego w ostatnim czasie 
Muzeum Gustawa Morcinka 
w Skoczowie oraz Jana Rui 
noka na temat problemów 
Polonii, ze szczególnym u- 
wzglednlenlem Polonii Za- 
ol zioń sklej. (g)

I KRZEWIĄ 
PIĘKNO m hspomnieA

" RADiOTELt
GRAFISTKI
ALEKSANDRA ANISIMOWA

Olga SKOPINA
„Spod" bała mi się postać Alek

sandry Anie mowej. Ta prosta mo
skiewska dziewczyna, która ma
rzyła, by zostać kapitanem statk”, 
zostało radiotelegr ifistką, zamiast 
stać na kapitańskim meszku, wy
stukiwała swoje kreski i kropki.

' Ale Anisimowa była nie tylko 
radiotelegraf istką, lecz również 
wywiadowczynią. Przyszłn jej wy
próbować sile woli f odwaae. Przy
szło jej znosić glod i zimno’'.

Kama GALKINA

Kolejną w'yst.'wa Sekejl Pla
styki Amatorskiej „Macierzy ’ 
dowiodła, że powstało, istnieje i 
przejawia żywotność środowi
sko, którego jeszcze przed czte
rema laty Cieszyn 
posiadał.

Każdy z członków 
już za sobą szereg 
indywidualnych, a 
dała się poznać społeczeństwu 
nie tylko w miejscowej galerii 1 
zakładu Tl. ,ira.oy. lak. ~ ć 
ki orgpnizae l kilku udanj<i*i  
plenerów ■ dwu pożytecznym 
akcjoi i przekazania obrazów In
stytucjom oświatowym 1 poli
tycznym.

Plon ostatniej wystawy, tak 
pod względem tematycznym, jak 
i zastosou mych technik twór
czych, hył bardzo różnorodny 1 | 
peu nością zadowolił zwiedzają 
cych. Potwierdza on równocze
śnie dalszy postęp całej grupy w 
dziedzin!- uprawianego z bez
przykładnym oddawaniem ai »- 

. stycznego rzemiosła. Sekcja Pis 
styki Amatorskiej skupia bo
wiem ludzi rozumiejących i 
praktycznie realizujących postu
lat aktywnego uczestnictwa w 
kulturze — Iw sensie rozumie
nia zadań sztuki w życiu współ
czesnego człowieka, i ze względu 
na świadomość wagi jej społecz
nej popularyzacji. (g)

ßORTLIKOWA ZUZKA piea- 
nie prasowała kabotki. Nej. 
piyrw to prała, a potym 
szkróblła, rękawki były dycki pięk

nie uriilkowane, a wyszyci tok po- 
wyciskane, że kwtoteczki i listeczki 
wyglądały jak żywe.

W tak wyrychtowanym 
mógła baba czy dziolcha 
razy do kościoła czy ku

Zbliżoł się odpf.st. Niklere baby 
już Pozblyrały od Zuzki wypyrczó- 
ne kabotki, teraz biglowała kavotek 
jednej sledloczce. Miól być gotoioy 
wieczór, a już sie śćmiywało. Naroz 
kierysi wszeł do siyni, a odewrził 
dwiyrze do izby. Był to Karlik, k‘e- 
rego matka posłała po kabotek. Kie 
wloz, Haniczka pra vte wyciągała 
cegliczke spod blachy. Kabotek 
jeszcze nie był gotowy, tóż musidł 
kapkę poczkać.

Karlik był synek błoznowity, tóż 
zaroz poczón szpasować i przeżyrać 
•la z Haniczkóm. A że był z niego 
Vtyfny synek, spodobał sie ji.

Onymu też było słodko i wiesio- 
•o, kie sie na nióm dziwoł. Tak choć 
kabotfcl już były downo gotowe, ja- 
nosi sie ku chałupie nie mioł. Po- 
•ł«ł nieskoro...

Od wtenu gjp schodzili co wieczór. 
Choć Zuzka ymu była nierada cói 
miała z dziołchom począć, kie ta za 
K^-likym na dobre zgupła?

Prziszt ' odpust. Haniczka sie wy 
stroiła i szpacyrowała z dziolchami 
kole bud. Karlik z ehłapcami i do

Obydwaj urodzili silę przed stu la
ty. obydwaj zasłużyli się Ziemi Cie
szyńskiej. Ferdynand Dyrna. zamoż
ny urzędnik, dał się poznać jako nle- 
i trudzony działacz amatorskiego ru
chu teatralnego, człowiek pióra 1 ma
larz, nauczyciel, Rudolf Szotkowski 
natomiast znany był z nlepospoli - 
go talentu gawędziarskiego, jako 
zbieracz pie„.>i ludowych, położył zna 
czne zasługi dla rozwoju oświat" roi 
nlczej w naszych miejscowościach 
beskidzkich.

Tak się złożyło, te dorobek zarów
no Jednego, Jak drugiego został po 
części zapoznany, nikt z nich nie do- 
czekał i«o ogrj'L. Nä -zeześcle 

. jedrtak pozostali ludzie, którzy zna- , 
11 F. Dyrnę 1 R. S7.of.:owskie„'o oso
biście, 
wiedzy 
kach.

Stąd ___  ... ...
mysi urządzenia wieczornicy z oka
zji setnej rocznicy ich urodzin, z 
którym wystąpiły wspólnie: cieszyń
ski oddział Towarzystwa 
Teatralnej, „Macierz Ziemi 
sklej**  i Klub Propozycji.

BORTLIK

• 1TFFANIA STELI E-
ROWA przekazała Muzeum 
Beskidzkiemu w Wiśle 1!>3 
nrace sv. rgo męża, Pawła 
Stellera. W darowiźnie znaj
dują się cenne drzeworyty! 
linoryty.. (g>
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O szacunek dla chleba
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P
aństwa chrapkOw od
wiedzam nie w porę. Obydwo 
je na całe święta złożyła 
grypa. Są zaskoczeni i zdzi

wieni, że ktokolwiek obcy o nieb 
pamięta. Lody przełamujemy jed- 
tfnak dość uzybko. Pani Anna czę
stuje nas kawą, a pan Jan zaczyna 
wspominać.

Jest podenerwowany, opowieść 
rwie się. Lata wojny i okupacji po
zostawiły po sobie ogromne, nie tyl
ko psychiczne, piętno.

Wychował się w rodzinie robotni
czej i wielodzietnej. Z trzynaścior
ga rodzeństwa do dziś pozostało 
czworo. Gdy był dzieckiem, cała ro
dzina przeniosła się spod Moraw
skiej Ostrawy do Chybia. W naj
wcześniejszym dzieciństwie poznał, 
co znaczy głód i poniewierka. Oj
ciec zmarł, a matka nie dając so
bie rady, poupychała dzieci po lu
dziach, by same zaczęły na siebie 
zarabiać. Więc jako 6-letni chłopak 
pasał świnie u bogatego gospoda
rza w Zabłociu.

Po dziesięciu latach zbuntował 
się. Nie. nie będzie już służył. Dość 
poniżenia. Taką decyzję podjąć 
było stosunkowo łatwo, gorzej zna
leźć pracę. Niebawem jednak na
darzyła się okazja.

To było w 1937, może 1938 roku. 
W Chybiu organizowała się grupa, 
która pełniła obowiązki służby po
rządkowej. W ramach jej działal
ności odbywały się ponadto wszel
kiego rodzaju sportowie zawody 
sprawnościowe. Pan Jan na. zawo
dach strzeleckich w Ustroniu oka
zał się najlepszym. Miał wtedy za
ledwie 16 lat. Niespełna rok przed 
wojną wysłany został do Jasienicy, 
nad rosyjską granicę 800 km od 
miejsca zamieszkania, by tam pilno 
■wać przed kłusownikami państwo
wych stawów. Niebawem wrócił, 
bo zachorowała matka i prosiła o 
oomoc. Wkrótce zaczął pracować 
przy regulacji rzeki. Praca ta wy
pełniła ostatnie dni przed wybu
chem wojny.

Wybuchła wojna, został zmobili
zowany i wyruszył w poszukiwaniu 
swojego oddziału. Wiadomo Już by
ło, że wojska niemieckie nadciągają 
od strony Bielska. 7 przeciwnej 
strony, od Cieszyna, próbowały sta
wiać opór organizujące się forma
cje polskie.

Niemcy szli ostro. Ludność cywil
na wpadła w panikę. W powszech
nym zamieszaniu trudno się było 
zorientować, gdzie swoi, a gdzie 
wrogowie. Młody polski żołnierz 
byłby może dotarł do własnej je
dnostki. ale któryś z jego kolegów 
nie wytrzymał. Ukryty na drzewie 
zabił niemieckiego czołgistę. Zrobiło 
się piekło. Trzeba było pomyśleć o 
własnej skórze. Właściwie to cudem 
wyrwał się z okrążenia. Dotarł do 
lasu koło Pierśćca. Ukrywał się 
dwa. może trzy dni. Wystraszeni lu
dzie niechętnie udzielali pomocy. 
Wrócił do domu, żeby wpaść prosto 
w ręce Niemców. Nie było rady, z

(od 18 lat), b) tym- 
dowodu osobistego 

18 lat) oraz c) tym- 
zaświadczenia tożsa-

Z zainteresowaniem •przeczy
tałem komentarz „Skąd wielko- 
pańskie maniery". Mieszkam o- 
becnie w mieście, ale pochodzę 
ze wsi, dlatego też mam szacu
nek dla chleba, jak się to po
wiada, „we krwi”. Mysie, że nie 
tylko ja.

Ale znam ludzi, należą do 
nich również moi sąsiedzi z blo
ku, których bawi namaszczenie, 
z jakim ktoś, zwykle straszy, 
zabiera się do jedzenia tak zwy
czajnego pokarmu, za jaki uwa
ża się u nas chleb. Nie ma w 
tym nic dziwnego. Moi rodzice 
nie pozwalali nam, dzieciom, 
rzucić chleba na ziemię, nie do
puszczali do niszczenia nawet 
czerstwych już skórek. Suchy 
chleb można było co najwyże t 
zużyć do karmienia kur, świń 
czy królików, a w ostateczności, 
jeśli już na przykład spleśniał 
— spalić. Nie wolno było nato
miast chleba pod żadnym pozo
rem wyrzucić.

U mnie w domu nadal nie 
niszczy się żadna kromka, 
wszystkie resztki — nie tylko 
zresztą chleba — zabiera ją zna
jomi z Mnisztwa. Oczywiście za 
darmo, bo i tak by się to zmar
nowało. Ale sąsiedzi z bloks 
wyrzucają chleb do kubłów ze 
śmieciem.

To jest rzeczywiście oburzają
ce. W pełni popieram inicjatywę 
GŁOSU. Czy nikt je) jeszcze ni*  
poparł?

mi
nu

3

lub Inne osoby nie roztaczają 
lui nad nim opieki, może ubie
gać sie o tymczasowy dowód 
nawet ukończywszy trzynasty rok 
życia. Może, ale nie ma takie
go obowiązku.

Tymczasowe zaświadczenia toi 
samoścl otrzymywać natomiast 
będą jedynie osoby bez polskie
go obywatelstwa.

Istotne tu są jeszcze dwa wai- 
ne udogodnienia. Po pierwsze 
więc, ktoś, kto zameldowany jest 
na pobyt tymczasowy, a ubiega 
się o dowód osobisty, nie musi 
wcale wyjeżdżać tam, gdzie mel
dował slą na stałe. Niezbędne 
formalności można bowiem, w 
świetle obowiązującej ustawy, za
łatwić w nowym miejscu pobytu 
czasowego.

Po drugie, wszyscy, którzy po
siadają lui dowody, nie muszą 
się ubiegać a nowe, gdyż do
tychczasowe dokumenty tożsa
mości zachowują swoją wainość. 
Nowe dowody otrzymują nato
miast młodzi, którzy Ich dotych
czas nie posiadali, jak również 
osoby, które zmieniają nazwisko 
bądź Imię. Sukcesywnie wymie
niać się będzie nadto dokumen
ty zniszczone, uszkodzone, gdy 
brak jui w nich miejsca na no
we zapisy, bądź najzwyczajniej 
w świecle — utraciły swą wai
ność.

Z innych nowości wymienimy 
wpisywanie Imion dzieci do do
wodów obojga rodziców, jeiell 
syn czy córka nie ukończyły jesz
cze 18 raku tycia I nie legity
mują się własnym tymczasowym 
dowodem osobistym. Cenną rze
czą, od dawna zresztą postulo
waną, jest wpisywanie grupy 
krwi. Umożliwi to udzielenie 
szybszej pomocy w razie jakie
goś nieszczęśliwego wypadku. 
Inne wpisy się nie zmienią.

V/ sumie jednak — w trybie 
zarówno meldunków, jak otrzy
mywania dowodów osobistych — 
dalsze znaczące ułatwienia. 

45 innymi mężczyznami musiał wy
jechać na roboty do Rzeszy.

Zawieziono ich do wioski Domitz. 
Zakwaterowano w gospodzie. Po
czątkowo nie było najgorzej. Pra
cowali ciężko, spali na podłodze, 
ale jedzenia nie brakowało. Potem 
popsuło się. Niemiecki policjant 
nadzorujący ich przy wyrobie rur 
kanalizacyjnych nienawidził Pola
ków.

— Zrazu nie wiedziałem, co zna
czy „polnische Schweine" — mówi 
pan Jan. — Gdy dotarło do mnie 
znaczenie tego wyrażenia gdy uzmy 
słowiłem sobie, w jaki sposób nas 
traktują, nie wytrzymałem. Odpo
wiedziałem Niemcowi, że w takim 
razie on jest niemiecką świnią. Jak 
sie to dla mnie skończyło, nie mu
szę opowiadać. Niech pani spojrzy 
na moje nogi — pokazuje ledwo 
zabliźnione głębokie rany — to pa
miątka po tamtym przeżyciu. Wte
dy też pozbyłem się czterech zę
bów. Za to „przestępstwo" trafiłem 
do zamkniętego lagru w Folge Zang.

Czy go to czegoś nauczyło. Ow
szem jeszcze większego uporu. Na 
prośbę matki, która pisała w liście, 
by się poddał, bo nie potrafią znieść 
represji, odpisał, że nigdy, że wy
chował się na polskim Chlebie i ża
den Niemiec nie będzie mu ubliżał. 
Niebawem też powtórzył to Niem
com. Chciał wyjechał ńa pogrzeb 
siostry. Ponadto poważnie skale
czył sobie rękę. Niemcy obiecali ur
lop za podpisanie volkslisty. Nama
wianie trwało wieczność. Pan Jan 
dziwił się, żę wyszedł z tego żywy.

Gdy mi ‘o opowiada, powtarza 
raz po raz: nigdy więcej! Wzrusza 
się, nie potrafi dalej mówić.

— Wreszcie — podejmuje — skie
rowali mnie do obozu jenieckiego 
w Essen. To był 1944 rok. Miałem 
wszystkiego dosyć. Nie chodziło mi 
o własne życie. Kolega, który był 
świadkiem moich przejść, powie
dział, że jak się już tak nade mną 
znęcali, to mam sobie wszędzie, 
gdzie trzeba i nie trzeba, przyszyć 
„P”. Tak też zrobiłem.

W obozie skierowano mnie do od
powiedniego baraku, . ale już po 
chwili znów zaczęli zmuszać, bym 
wyparł się polskości. Mówili do

(DOKOŃCZENIE ZE STH. 1) 

miejscowości, me posiadając de
cyzji a przydziale mieszkania. 
Z drugiej jednak strony — co 
oczywiste - ktoś, kto się zamel
duje np. w Skoczowie, nie uzy
skuje w ten sposób bynajmniej 
prawa do przydziału mieszkania.

Nowe przepisy dotyczą rów
nież wydawania dokumentów 
tożsamości. Będzie się je za
łatwiać, o czym już informowa
liśmy, nie na milicji, jak dotych
czas, lecz w urzędzie powiato
wym lub miejskim. Nie znaczy 
ta jednak wecie, że ktoś, kto 
mieszka na wsi, a ubiega się o 
dowod, musi pojechać w tym ce
lu do Cieszyna. Wystarczy, jeśli 
wypełni odpowiednią ankietę, 
zaopatrzy |q w trzy zdjęcia I od
da w urzędzie gminnym. Jeżeli 
jest na danym terenie zameldo
wany, nie musi nawet dostar
czać odpisów aktu stanu cywil
nego. Ankietę potwierdzi USC, 
a po odbiór można się w okre
ślonym czasie zgłosić w urzędzie 
miasta czy gminy

Nowa ustawa przewiduje wy
dawanie trzech rodzajów doku
mentów tożsamości: a) dowodu 
osobistego 
czasowego 
(od 16 do 
czasowego 
mości.

Tymczasowy dowód osobisty 
wydoje się tym młodym ludziom, 
którzy już pracują albo nie mie
szkają razem z rodzicami lub 
opiekunami Jeśli zainteresowany 
przebywa poza domem, np. w 
Internacie i uczy się, a rodzice

Przyznajemy — większość napływającej korespondencji nosi 
charakter doraźny, interwencyjny. Ale myliłby się ten, kto by 
sądził, że chodzi tylko o prasową „książkę życzeń i zażaleń”. Co
raz lepsza praca nrzędów i iustytucji powoduje, że ilość kiero
wanych do GŁOSU skarg w sprawach życiowych Czytelników 
maleje, wykazują natomiast tendencję wzrostn sprawy również 
krytyczne, ale ogólniejszej natnry. Przykładowo można tu wy
mienić wadliwe jeszcze czasami funkcjonowanie handlu i usług, 
gospodarki komunalnej, służby zdrowia itp.

Gazeta jest tworem żywym, mnsi podążać za życiem. Dotyczy 
to zarówno treści, jak formy publikowanych materiałów. W sy
tuacji, kiedy objętość pozostaje bez zmian, oznacza to w istocie 
konieczność dokonywania nieustannego wyboru, naturalnej se
lekcji materiału. Stąd właśnie pojawiają się w tygodniku nowe 
rubryki, obumierają stare.

Ale nie wszystko podlega wymianie. Dopracowaliśmy się nie
których form i cykli tematycznych, które zadomowiły się 
w GŁOSIE na dobre i mają swoich wiernych czytelników, nie 
widzimy więc ani potrzeby, ani nawet możliwości rezygnowania 
z nich. Dotyczy to przykładowo „miniwywiadu", rubryk „Kra- 
mik pełen starzyzny”, tekstów folklorystycznych i in. Zamierza
my też konlynnować wprowadzony w roku ubiegłym „Głos ty
godnia" oraz „Na szlaku harcerskiego działania".

Aczkolwiek głównym zadaniem pisma jest oczywiście spełnia
nie jego funkcji informacyjnych i publicystyczno-wychowaw- 
czych, staramy się również, w miarę naszych szczupłych możli
wości, spełniać rolę inspiracyjno-organizatorską. Stąd też patro
nowaliśmy podjętej z inspiracji Komitetu Powiatowego PZPR 
akcji „Porządek — ład — gospodarność”, byliśmy współorgani
zatorami konkursu „Pozdrowienia dla przyjaciół”, Biegu Sztafe
towego „Szlakiem Pomników” o puchar GŁOSU, II konkursu 
na najładniejszy ogródek. Cieszyński Klub Hobbystów, któremu 
patronnje nasz tygodnik, urządził cieszące się rekordowym za
interesowaniem IV i V Targi Staroci. Nadto nasze pismo, po raz 
pierwszy, patronowało imprezom na Estradzie nr 3 w Woje
wódzkim Parku Kultury i Wypoczynku, organizowanym 
w dniach 8 i 9 ązerwjea w ramach Święta „Trybuny Robotni-? 
czej”. Byliśmy również współorganizatorami i g< podąrzami U# ' 
rady redaktorów nac sinych' pism regionalnych.

Wywicdów uAźleihl nam W roku ubiegłym: komendant po
wiatowy Straży Pożarnych mjr Karol Blanik, dyrektor Uniwer
sytetu Robotniczego ZMS w Cieszynie Czesław Broda, prezes GS 
w Wiśle Jan Cieślar, kierownik Oddziału „Orbis” w Cieszynie 
Zbigniew Ciupek, Franciszek i Jan Dzidowie z AKF „Klaps” 
w Chybiu, dyrektor cieszyńskiego Oddziału Wojew. Przed*.  
Przemysłu Gastronomicznego Jan Ferdyn, prorektor US. doc. 
dr hab. Antoni Gładysz, kierowniczka sklepn „Delikatesy” 
w Cieszynie Helena Głodowska, dyrektor naczelny Zespołu Opie
ki Zdrowotnej lek. med. Janusz Karbowniczek, dyrekte Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Kopernika mgr Edward Majcherek, 
poseł na Sejm PRL Emanuel Mikołajcżyk, naczelnik Urzędn Cel
nego w Zebrzydowicach Mieczysław Pietraszek, przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMS Zygmunt Popiołek, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Cieszynie Józef Powada, kierownik Binra 
Cechu Rzemiosł Różnych mgr Roman Szwąnda, kierownik Miej
skiego Domu Kultury w Cieszynie Edward Ubda.

Swymi artykułami zasilili natomiast GŁOS: Aleksandra Ani-ą 
simowa, Aniela Bolkówa, Romuald Braun, Jan Broda, Ludwik 
Brożek, Stanisław Ceranowicz, Jan Chodura, Paweł Czupryna, 
Robert Danel, Konrad Doktor, Helena Garbusińska, Kazimierz 
Gołębiowski, Teofil Górski, Emanuel Grim, Gajk Iwanowicz Gu- 
kasjan, Emanuel Guziur, Witold Iwanek, Barbara Iwanowska, 
Stefania Juzwowa, Maria Kawikowa, Kibic, Tadeusz Kopoczck, 
Karol Kosek, Jan Krop, Jan Król, Walenty Krząszcz, Bożena 
Krzywoń, Jan Kubisz .Aleksandra Kumięga, Alina Kiimięga, Jad 
wiga Lachówna, Paweł Łysek, Emilia Michalska, Janusz Michu- 

. łowicz, Gustaw Morcinek, Alfons Mrowieć, Robert Mrózek, Pa
weł Musioł, Rafał Olszak, Bolesław Orszulik, Władysław Oszel- 
da, Alfred Ożana, Kazimierz Raszka, Edmund Rosner, Paweł 
Rucki, Anatołij Safronow, Regina Sawicz, Władysław Szotkow- 
skl, Adam Wawrosz, Paweł Zabystrzan, Franciszek Zahradník, 
Henryk Zaleski, Jan Zieliński, Zofia Zwardoń, Jan Zlik.

mnie po niemiecku, nie odpowie
działem słowem, chociaż już wtedy 
rozumiałem wszystko, mówili po 
czesku, odpowiedziałem raz jeszcze, 
że volkslisty nie podpiszę, do nie
mieckiego wojska nie pójdę, że je
stem Polakiem.

Pokazali mi wtedy oświadczenie 
mojego „kumotra”, który za mnie 
podpisał, te jestem Niemcem. W pa
dlém w furię. Buntowało się we 
mnie wszystko. Wydawało mi się. że 
wstąpiła we mnie szatańska siła. 
Pobili mnta wtedy do nieprzytom
ności.

Dowlokłem się jakoś do baraku. 
Współtowarzysze niedoli pomogli 
dojść do siebie. Pomagaliśmy sobie 
bardzo, chociaż za wzajemną pomoc 
groziła śmierć. Nie chcieliśmy umie 
rać, ale oni nie mogli nas już ni
czym, nawet śmiercią wystraszyć.

Niemcy węszyli jak wściekli, a 
myśmy i tak mieli najświeższe wia 
domości z frontu i z Polski. To nam 
pomagało przetrwać. Czekaliśmy na 
koniec wojny jak na zbawienie.

Gdy jakąś konspiracyjną drogą do 
tarła do nas wiadomość, że nadcią
gają wojska radzieckie i polskie, 
wraz z kolegami Rosjanami posta
nowiliśmy uciekać. Baliśmy się. że 
nie doczekamy wolności. Ucieczka 
udała się, pomimo że Niemcy 
wzmocnili straże 1 wzdłuż parkanu 
puścili prąd. Uciekliśmy podczas 
kolejnego nalotu.

Z dala od obozu pan Jan rozstał 
się z Rosjanami. Oni dotarli do 
swoich, a on wyruszył do domu. 
Podróż trwała ni mniej ni więcej 
tylko trzy miesiące. Wyzwolone te
reny były jeszcze pełne niemieckich 
niedobitków, marsz utrudniały zni
szczone drogi i mosty, pociągi kur
sowały rzadko i na chybił trafił. 
Dotarł do domu kompletnie wycień 
ezony. z broda po pas, ledwo mo
gąc ustać na nogach.

Był -wtedy pełen -wiary, te wresz 
cie zacznie się spokojne życie, ale 
nim aię wszystko ustabilizowało, 
jeszcze trochę czasu upłynęło.

Pan Jan trafił w Zebrzydowicach 
na znajomego kolejarza. Znali się 
kiedyś dobrze, ale po tylu ciężkich 
latach trudno się było rozpoznać.

Zaproponowano mu pracę na ko
lei, zgodził się i pracuje tam do 
dziś.

Już po wojnie ożenił się z panią 
Anną. Oboje wychowali córkę, do
czekali się dobrego zięcia, a teraz 
najbardziej cieszą się wnuczką.

Po latach już nie tak często wspo 
mina się tamte czasy niedoli, zresz
tą komu przypominać — żonie, któ 
ra także swoje przeżyła czy mło
dym, którzy nie potrafią tego po
jąć? Najlepiej byłoby zapomnieć. 
Niestety, nie można! Każda naj
mniejsza okazja wyzwala obrazy 
z przeszłości, przenika dreszczem 
strachu i okropności. Pozostaje tyl
ko wiara, że tamta historia nigdy 
się nie powtórzy.

Wspomnienia zanotowała:
Jadwiga LACHÓWNA

— Urząd Miejski W 

o niewiele: Ułożenie 
asfaltobetonowej na 

Wigury nastąpi w IV

DOWÓD PAMIĘCI I UZNANIA

Zarząd Polskiego Komitetu Pomo
cy Społecznej w Wiśle zorganizował 
w grudniu uroczysty Dzień Seniora. 
Wzięło w nim udział 70 osób, spośród 
których kilka przekroczyło SB lat ży
cia.

W czasie spotkania odbył się wy
stęp kółka dramatycznego 1 wokal
nego uczniów wiśiańsklego Liceum 
Ogólnokształcącego.

W spotkaniu z seniorami wziął 
udział przewodniczący Miejskiej Ra
dy Narodowej w Wiśle Henryk Ka
lus, wiceprezes Zarządu Powiatowe
go Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Cieszynie Emilia Ki
szą oraz prezes miejscowego Zarzą
du PKPS Zbigniew Polański.

ROZKAZU 
PAMIĘĆ 

NIE 
POSŁUCHA

prezes zarządu
nego Franciszek___
geniusz Madej, Jan Motyka, Helena 
Zuber, Maria Skroba, Stefania Cwaj- 
na, Wilhelm Gabryś. Paweł Farana, 
Jadwiga Uchyla, Franciszek Czer
wiński, Franciszek Czakon i Józef 
Szarowski.

Obecnie w kolach strumleńsklej 
gminy odbywają się spotkania z pod
opiecznymi, występy dla których 
urządza młodzież szkolna, przygoto
wana przez mgr Helenę Szefer 1 
Krzysztofa Wójtowicza. (cz)

JAN CZYZ zamieszkały 
dzonej, 
ganom

Zamknięte koto 
niedomówień 

Nawiązując do artykułu yA, 
, „Przestępcy czy chorzy z uroję*  

nia” pióra Bożeny Krzywoń, o- 
1 śmielam się i Ja zabrać głos nd 
( poruszony temat. Autorka traf

nie określa nastroje, które ota-
> czają rekonwalescenta, który 

spostrzegł, że w którymi miej
scu się potknął i o własnych si*

I łach nie utrzyma się na po
wierzchni.

1 N'c to, źe ten ktoś zrozumiał ..
I niebezpieczeństwo alkoholizmu 

i postanowił się ratować. Pro-
I blem zaczyna się bowiem dopis*  
. ro z chwilą podjęcia leczenia, 

od której to chwili ten ktoś u-
I miera w oczach opinii publicz

nej. Do zakładu pracy przycho*
• dzi dokument stwierdzający po- 
I byt w rznitalu z-wpisanym sum-

■ bol»nv»cMonelm, ju'ndemo Ibn. 
I Wfjifw ' wszystko -Jest Jasne. 
. „Przyjaciele" rbywadä was zdam 

kowym „cześć", , nikt, już nie 
) proponuje spotkań. W domu naj 

czefciei ustawiczne aluzje, o 
’ normalnym życiu nie ma mowy. 
) Nie można nrzed nikim otwo

rzyć serca. W stanach denr^sll
• chrWłoby się uciec dokądkol-
> wiek.
' A tu wypowiada się ezłowie- 
I kowf umowę o prace. Otrzymu

jesz co wawäa onłnł«>. że ..stro
na moralna ile budri zastrze-

I żeń", ale tr-etin nod'-ć nrnco u 
innego pracodawcy. I co wów-

1 czas.
I Szef z przyszłego miejsca pra

cy telefonuje do pryncypała t
I poprzedniego miejsca i pyta: 

„Słuchaj, stary, do mnie chce 
przyjść twój pracownik ..K”.

I kto zacz"?. „To świetny facho
wiec, ceniliśmy go, lecz był oa-

1 ajentem zakładu dl •nsychicz- 
, nie i nerwowo chorych".

W efekcie nozostajesz na lo- 
I dzio. Zamknęło się koło.

Ci, którzy notkheli sie w ży
ciu. zrozumieli to i chcą sie u-

I trzirmać na powierzchni, są „ści
ganymi” i muszą uciekać przed ■ 

1 innymi.

ŚLADEM NASZYCH 
INTERWENCJI

I • Sportowcy czy chuligani; 
Ustalono, że niegodziwego czynu

1 wtargnięcia do prywatnego sadu 
. dokonali kibice klubu „Beskid” w 

Hrennej. Zarząd przeprasza i jed-
I nocześnle zapewnia. Iż podobne 

zjawiska nie powtórzą się już wlę-
I cej — Ludowy Zespól Sportowy 

„Beskid” w Brennej.
I BB „Pachnąca” Jelenlca: PO ko

misyjnym stwierdzeniu stanu, w
I jakim znajduje się wysypisko 

śmieci w rejonie Jelenicy, wstrzy-
1 mano wywóz nieczystości płyn

nych oraz nieczystości stałych Z 
terenu Skoczowa. Dla Ustronia

i wysypisko czynne będzie do lute
go 197S r. — Urząd Miejski W

! Ustroniu.
• Kiedy runie: Przebudowa mo- 

I stu drewnianego kole domu wcza
sowego „Pocztowiec” bedzle doko-

I nana w pierwszej kolejności w 
przyszłym planie B-letnlm. W 

1 związku z tym podjęto starania o 
. przeprowadzenie wcześniejszego 

remontu zabezpieczającego. Już
I ograniczono na nim ruch kołowy 

1 obniżono normy nośności tonażu
I — Urząd Miejski w Ustroniu.

• w sprawie sygnalizacji świetl- 
' ne.1: Przewiduje się Instalację syg

nalizacji świetlnej w rejonie ulic
1 zamkowej — Michejdy. Natom'ast 

na razie niemożliwa jest reallza-
1 cja postulatów w tym zakresie w 
i odniesieniu do ullę Armii Ludo

wej — Stawowej — Llburnl ora*  
Placu Inwalidów (rozpoczęte pra
ce budowlane, brak środków fi
nansowych) 
Cieszynie.

I 0 Chodzi 
nawierzchni

1 ul. Żwirki 1 ..
kwartale 1975 roku — Urząd Mlej- 

' skl w Cieszynie.
! 0 Zabrakło wody: Dno niecki

basenu „Floriana” jest zmurszałe.
k W 1975 r. zostaną podjęte pracą 
[ renowacyjne, w wyniku których 
b basenik ponownie będzie mógł być 
[ napełniony wodą i zagospodaro- 
I w my — Urząd Miejski w Cleszy- 
I nie.

O
bchody „dni seniora” sta
ły się w naszym kraju trady
cją. Są to dni szczególnej ser
deczności, > kiedy całe społeczeń

stwo kieruje-swoje myili uczuete 
w stronę tych, którzy . rzeżyll Już 
pełnię lat. Wielu z nich to ludzie, 
którzy swoim życiem i pracą dobrze 
zasłużyli się krajowi — weterani 
walk o wyzwolenie, przodownicy z 
trudnych lat odbudowy, działacze rux 
chu robotniczego, społecznicy, wy
chowawcy, wspaniali rodzice.

Chcemy budować spokojną starość 
dla ludzi wysłużonych w pracy, wy
nika to nie tylko z obowiązku mo
ralnego, lecz z zasady funkcjonowa
nia socjalisty cznego społeczeństwa. 
Rozumieją to dobrze m. in. człon
kowie Zarządu Miejskiego 1 Gmin
nego PKPS w Strumieniu, którzy 
przodują w tej działalności nie tyl
ko w powiecie, ale i w wojewódz
twie. PKPS działa w tej miejscowo
ści dwa lata. Skupia w 8 kołach- po
nad 400 członków czynnych, wspiera
jących i prawnych. Troszczy się o

ska”, wpatrując się z zachwytem w 
wystawione w sklepowej witrynie 
eleganckie ubrania męskie. Po krót
kim namyśle wszedł do sklepu 1 
wmieszał się między licznych klien
tów, oglądając z zainteresowaniem 
wywieszoną na stojakacn konfekcję. 
Specjalnie upodobał sobie modne 
ubranie koloru popielatego wartości 
ponad 3.000 zł, które zdjął z wiesza
ka 1 wszedł do kabiny służącej do 
przymierzania garderoby. Po dłuż
szym tam pobycie wyszedł do po
mieszczenia sklepowego bez ubrania 
1 skierował swoje kroki do drzwi 
wyjściowych. Zdumionemu zaś kie
rownikowi sklepu oświadczył, źe 
ubranie mu nie odpowiada 1 dlatego 
pozostawił je w kabinie. Wyjaśnie
nie to mogło wydawać się nawet 
prawdopodobne, gdyż nie miał ze so
bą żadnej teczki ani też nie wynosił 
żadnego pakunku.

Chwiejny krok 1 dziwne zachowa
nie się klienta wzbudziły jednak w 
kierowniku pewien niepokój, który 
skłonił go do szczegółowego obejrze
nia rzekomo pozostawionego w ka
binie ubrania.

Stwierdziwszy, że ubranie zostało 
zdekompletowane, gdyż na wieszaku 
wlsiała tylko marynarka, pobiegł za 
złodziejem. Koło restauracji „Cen
tralna” Jan Czyś został silą zatrzy
many przez przypadkowo przecho
dzącego tam nauczyciela i przy jego 
pomocy doprowadzono go do szatni 
resturacji, skąd telefonicznie wezwa
no funkcjonariuszy MO.

_____ ____________ w Ogro- 
_ „ od dawna był znany or
ganom MO, jako nierób 1 noto- 
ryczny pijak, utrzymujący stałe 

kontakty z elementem przestępczym 
1 chuligańskim. Po raz pierwszy sta
nął przed Sądem Powiatowym w 
Cieszynie w 196« r., pod zarzutem 
kradzieży gotówki, dwu płaszczy or
talionowych, teczki 1 parasolki. Zo
stał skazany na 7 miesięcy pozba
wienia wolności i grzywnę.

Od tego czasu życie Jana Czyża 
stało się jednym pasmem .prze
stępstw, na które składały się głów
nie zuchwałe kradzieże, włamanie, 
usiłowania włamań, ucieczka > za
kładu karnego itp. W ciągu zaledwie 
sześciu lat stawał jako oskarżony 
przed różnymi sądami, pięciokrotnie, 
w tym w Cieszynie, Rybniku 1 Ty
chach. Każdorazowo był skazywany 
na kary pozbawienia wolności oraz 
grzywny, nie licząc kar dodatko
wych oraz kosztów postępowania i 
oplat sądowych.

Fo odbyciu którejś kolejnej kary, 
w sierpniu 1973 r. wyszedł na wol
ność i podjął pracę w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „Plon” w 
Dzlęglelowle.

W dniu 3.8. 1974 r., jak zwykle po 
każdym dniu wypłat, w cieszyńskich 
sklepach panował ożywiony ruch. 
Jan Czyż po zaaplikowaniu sobie 
znacznej ilości alkoholu spacerował 
ulicami miasta, aż doszedł do stare
go Targu i przystanął przed skle
pem konfekcyjnym nr 40 „Moda Mę-

Jan Csyś skorzystał z chwili nie
uwagi k ?rownn a sklepu Emila S- 
1 stale towarzyszącego mu nauczy
ciela, wyrwał się im z rąk 1 począł 
uciekać ulicą Kiedronla-

Przebywający przed swoim gara
żem taksówkarz Andrzej P. usłyszał 
okrzyk „łapać złodzieja” 1 zatrzy
ma! uciekającego, a następnie, do 
czasu przybycia na miejsce funkcjo
nariuszy MO, mimo szamotaniny i 
pioteslow zamknął go w garażu.

Zatrzymany nie przyznawał się 
początkowo do zarzucanego mu czy
nu, lecz gdy w czasie rewizji osobi
stej okazało się, że skradzione spod
nie miał na sobie, oświadczył z roz
brajającą szczerością: „taki już ze 
mnie chachar 1 złodziej”.

Przedmiot kradzieży w nieuszko
dzonym stanie wrócił do prawowi
tego właściciela, a niepoprawny zło
dziej powędrował do aresztu śled
czego.

Jan Czyś, przesłuchiwany jako po
dejrzany, przyznał się w zupełności 
do winy 1 złożył zeznania zgodne 
z wyjaśnieniami kierownika sklepu. 
Swoje postępowanie oraz poprzednio 
popełnione przestępstwa tłumaczył 
jedynie wpływem alkoholu, od nad
używania którego w żaden sposób 
nie może się uwolnić. Podobne sta
nowisko zajął również na rozprawie, 
która ostatnio odbyła się w Sądzie 
Powiatowym w Cieszynie

Sąd, zważywszy stosunkowo niską 
wartość przedmiotu kradzieży, z dru
giej jednak strony przeszłość i opi
nię oskarżonego, skazał go na 1 rok 
1 6 miesięcy pozbawienia wolności 
oraz 1.500 zł grzywny, a ponadto 
obciążył kosztami postępowania i 
Opłatą sądową w kwocie 3.300 zł.

Jest to już szósty wyrok skazują
cy Jana Czyża w ciągu ubiegłych 
ośmiu lat.

Ostatni wyrok Sądu I Instancji nie 
jest jednak prawomocny i może 
ulec zmianie.

SĄ PISMA niewątpliwie lepiej od naszego redagowane. 
Dzienniki wyprzedzają nas szybkością informacji. Więk
szość tygodników ma znacznie większą od GŁOSU obję
tość. Sporo czasopism wyróżnia się bogactwem 1 atrak

cyjnością szaty graticzncj. Jest wszakże coś, czego pozazdrościć 
nam mogą niemal wszystkie tytuły prasowe. Mamy na myśli 
ogromny kredyt zaufania i przywiązania Czytelników.

Nie Jest to stwierdzenie bezpodstawne. Weźmy choćby pod 
uwagę nakład. Owszem, są tygodniki regionalne, które biją nas 
pod tym względem na głowę, ale tylko w cyfrach bezwzględ
nych. Jeśli wziąć bowiem pod uwagę stosunek nakładu do ilości 
mieszkańców, dla których pismo jest przeznaczoue, okaże się, 
że wiedziemy bezwzględny prym. Jeden egzemplarz GŁOSU 
przypada przecież mniej więcej na pięć osób, co oznacza, że 
praktycznie czyta nas każda cieszyńska rodzina.

Ale nie tylko ten wymowny wskaźnik świadczy o przywiąza
niu i kredycie zaufania. Serdecznie wzrusza nas żywa reakcja 
na nasze publikacje. Raz po raz przekonujemy się, że nasz C: r- 
telnik jest nie tylko uważny, ale również krytyczny, że stawia 
nam wysokie wymagania. Każda „wpadka”, a komuż się takie 
nie zdarzają, zostaje natychmiast sprostowana, ale równocześnie 
każda celuiejsza publikacja powoduje napływ listów z miłymi 
uwagami, znacznie rozszerzającymi sposób widzenia spraw.

Korespondencja, która wpływa do Redakeji, jest tylko w zni
komej części spożytkowana w wyodrębnionej rubryce. Wiele in
nych listów służy jako temat do informacji, krytycznego felie
tonu, podsuwa pomysł artykułu publicystycznego. Właśnie listy 
leżą u podstaw takich np. rubryk, jak „Spostrzeżenia na gorą
co", „Z ukosa” czy „Panie Redaktorze!" A archiwalne zdjęcia? 
Przecież gdyby nie życzliwość i bezinteresowna pomoc Czytelni
ków, cykl „Z naszego archiwum" musialby Już dawno zakoń
czyć swój żywot.

ponad 500 podopiecznych zamieszku
jących w Strumieniu. Bąkowie, Dro
gomyślu, Fruchnej, Zabłociu 1 Zbyt- 
kowie. Ponadto ma 38 stałych pod
opiecznych, którzy otrzymuią mie
sięczne wynagrodzenie.

W 1874 r. na plan 38 tys. złotych 
działacze PKPS w Strumieniu zebra
li 75 tys.

W tej szlachetnej pracy przodują 
kola w Drogomyślu. Fruchnej i Bą
kowie. Zaś do ludzi, którzy poświę
cili się sprawie ludzi starych nale
żą: długoletni radny MHN l FRN,

Spotkanie MA SMOŁĘ
KM NA PALCACH

DO
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ROK SZKOLNY 1074/75 wi
nien przebiegać pod hasłem: 
„Szkolny Klub Sportowy” — 
właściwym i rzeczywistym 

organizatorem tycia sportowego 
młodzieży na terenie szkoły. Jak 
będzie w rzeczywistości wyglądała 
realizacja tego hasła rozmawiamy 
z wizytatorem mgr Karolem Chraś 
ciną.

— W ubiegłym roku szkolnym 
duży nacisk został położony na u- 
masowienie sportu wśród młodzie
ży uczącej się. Powołano we wszyst 
kich placówkach oświatowych 
szkolne kluby sportowe. Tam gdzie 
nie było odpowiednich warunków 
do prowadzenia specjalistycznych 
sekcji, powołane zostały SKS-y ja
ko organizacje społeczne koordynu
jące działalność sportową szkoły.

Wszystkie szkoły zostały zobo
wiązane do udziału w czterech pod 
stawowych dvscyplinach, takii h 
jak: czwórbój lekkoatletyczny, pię
ciobój, sztafetowe biegi przełajowe 
oraz biegi przełajowe. Utworzono 
12 rejonów szkolnych, zgodnie z 
podziałem administracyjnym po
wiatu, w których zostały przepro
wadzone eliminacje. Zwycięskie -ze
społy wzięły udział w zmaganiach 
na szczeblu powiatu.

W każdej szkole odbywały się 
misi zostwa wewnętrzne przynaj
mniej w dwu dyscyplinach sporto
vních, zakończone jak co roku 
„Świętem sportu szkolnego". W 
lmprezac-i tych wzięło udział jkoło 
15 tys. dzieci i młodzieży ze szkół 
podstawowych 1 średnich.

— Jak widać mamy w powiecie 
fiewne osiągnięcia w zakresie spor- 

u masowego?
— To prawda. Niemniej wyniki 

te w pełni nas nie zadowalają. 
Chcemy bowiem, zgodnie zresztą z 
Wytycznymi Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania, doprowadzić do te
go, aby zabezpieczyć każdemu dziec 
ku godzinę zajęć ruchowych dzien
nie. Realizacją tego przedsięwzię
cia będzie możliwa dzięki wpro
wadzeniu „godzin sportu" prowa

dzonych przez młodzieżowych orga
nizatorów sportu, dzięki przeprowa 
dzaniu szkolnych igrzysk sporto
wych w poszczególnych dyscypli
nach. Do tego dochodzą jeszcze ćwi
czenia śródlekcyjne i w czasie 
przerw międzylekcyjnych.

— Ale esy we wszystkich szko
łach istnieją warunki do realizacji 
tych założeń?

— Niestety nie, z powodu braku 
odpowiedniej bazy. Niemniej i w 
tym zakresie widać pewien postęp. 
W ramach czynów społecznych dla 
uczczenia XXX-lecia PRL buduje 
się przy naszych szkołach 13 uni
wersalnych boisk o nawierzchni a- 
sfaltowej. Trzeba podkreślić na
prawdę duże zeangażowanie dyrek
cji -•>.kół oraz nauczycieli wycho
wania fizycznego w budowę tych 
obiektów. Wielkie trudności napo
tykają jednak szkoły przy wyko
nawstwie nawierzchni bitumicznych. 
Podłoże oraz niwelacje terenu mlo 
dzież wykonuje sama. Przykładem 
może być boisko przy Zespole 
Szkól Zawodowych nr 1 w Cieszy
nie, SP Kończyce Wielkie, gdzie 
podkład pod boisko został wykona
ny już w roku ubiegłym, nakładem 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Niestety do tej pory, mimo licz
nych zapewnień, nie nałożono as
faltowego dywanika. Sądzimy jed
nak, że sytuacja ta szybko ulegnie 
zmianie i odpowiedzialne przedsię
biorstwa jeszcze przed zimą wy- 
wiążą się z zóbowiązań. Tym bar
dziej, że zimą obiekty te mogłyby 
służyć jako ślizgawki dla dzieci i 
młodzieży.

Został także opracowany plan bu
dowy sal gimnastycznych, który w 
miarę możliwości budżetowych i

Postęp jest 

ale nie zadowala
przerobowych, będzie . sukcesywnie 
realizowany. Chcemy, aby przy 
każdej ośmioklasowej szkole była 
sala gimnastyczna.

— A jak wygląda współpraca na 
Unii szkoła — klub?

— Możemy się poszczycić pewny
mi osiągnięciami w tej dziedzinie. 
Przytoczyć tu można przykład KS 
Cieszyn, gdzie dzięki wspólnym 
wysiłkom powołaliśmy klasy spor
towe, prowadzone przez klub. On 
też organizuje przy współudziale 
władz oświatowych szkolne ligi np. 
koszykówki, siatkówki, dzięki cze
mu zapewnia sobie stały dopływ 
utalentowanej młodzieży, do swo
ich sekcji.

Form współpracy jest wiele, trze 
ba jednak większego zaangażowa
nia zarówno ze strony działaczy 
klubowych, jak i dyrekcji szkół 
oraz nauczycieli WF.

W tym roku szkolnym kłaść bę
dziemy jeszcze większy nacisk na 
dalsze upowszechnianie sportu w 
szkołach. Chcemy umocnić podsta
wowe ognisko sportu szkolnego — 
SKS, współpracę z organizacjami 
młodzieżowymi, zakładami opie
kuńczymi i klubami. Chodzi o ze
spolenie środków, sprzętu, bazy do

jeszcze lepszej pracy nad upow
szechnianiem sportu.

Od września powołaliśmy klasy 
sportowe. I tak: w SP-4 ze specja
lizacją koszykówki, TB Cieszyn ze 
specjalizacją lekkiej atletyki, SP 
Pogwizdów — łyżwiarstwo i ZSG 
Istebna — narciarstwo.

Oprócz klas sportowych zostały 
/jwytypowane szkoły z sekcjami wio 
dącyml w poszczególnych dyscypli
nach sportowych, które winny re
prezentować powiat na szczeblu 
wojewódzkim.

Lekka atletyka jest sekcją wio
dącą w: SP-5 i 0 Cieszyn, SP-1 
Brenna, ZSG Strumień i SP-1 Wi
sła, gimnastyka w SP-3 Wisła i 
SP-3 Skoczów, pływanie w SP-5 
Wisła, koszykówka w SP-3, 4 18 
Cieszyn, siatkówka w SP-1 Sko
czów, SP-4 Wisła. SP-fl Cieszyn 
i ZSG Goleszów, piłka ręczna w 
SP-1 i 3 Ustroń, SP-Kaczyce„ SP-2 
Skoczów i SP Górki Wielkie, piłka 
nożna w SP-1 Skoczów, SP-1 Chy
bie i ZSG Strumień, narciarstwo 
klasyczne ZSG 1 SP-2 Istebna, SP-1 
1 2 Ki ni; ków, SP-1 i 2 Jaworzyn
ka, konkurencje łyżwiarskie SP- 
Pogwizdów i SP-6 Cieszyn, narciar
stwo alpejskie w SP-1 i 3 Ustroń, 
saneczkarstwo — ZSG Istebna i a- 
krobatyka sportowa w SP-2 Ustroń.

Ambicją naszą jest, abyśmy mo
gli na dorocznych spotkaniach z 
najlepszymi sportowcami szkolny
mi, ich wychowawcami i trenera
mi stwierdzać postęp w zakresie 
sportu masowego i kwalifikowa
nego.

Rozmawiał: PAWEŁ CZUPRYNA

Sezon narciarski lut się rozpoczql, ale względnie dobre warunki 
panujq tylko w wyższych partiach Beskidów. Miejmy nadzieję, że 
prawdziwa zima niebawem zawita także na niziny. ® Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

Triumfatorki wojewódzkich eliminacji — siatkarki ze Szkoły Podstawowej 
w Wiile-Glębcach,

SUKCES SIATKARZY
Pełnym sukcesem siatkarzy KS 

Cieszyn zakończyły się dwa ostatnie 
mecze mistrzowskie I rundy w Lidze 
Okręgowej. Spotkania tym trudnlet- 
sze. że rozgrywane na wyjazdach i 
to z przeciwnikami ze ścisłej czo
łówki.

\
W pier szyi meczu z renomowa

nym pr: eclwniklem. rezerwą II-ligo- 
wego Górnika Kazim.erz, nasi chłop
cy wygrali gładko 3:0 (15:13, 15:6, 
15:10). Jedynie w pierwszym secie 
gra była wyrównana. Mecz nie stał 
na wysokim poziomie, ale zwycię
stwo odniesione u przeciwnika cie
szy podwójnie.

Trudniejszą przeprawę mieli siat
karze Cieszyna w meczu z AKS Niw- 
ka, który po dramatycznej, niezwy
kle wyrównanej, trwającej ponad 
3 godziny grze przechylili na swoją 
korzyść, wygrywając 3:2 (6:15, 16:11, 
11:15, 115:11. 15:9).

Należy nadmienić, że zespół cie
szyński grał bez Suchonla. Waliczka

SPRZEDAM samochód dostawczy 
marki ZUK. Cieszyn, tel. 10-94.

_______________ ;________g-061
SPRZEDAM szczenię z rodowodem — 
owczarek niemiecki. Wisła, tel. 23-47. 
_____ ________ g-983 
nadwozie syreny ios — kupię. 
Wiadomość; Wisła, tel. 23-86. 
___________________________________g-958 
Kupię domek względnie pu ; celę bü
r’ 'wlaną w Wiśle. Szczyrku, Ustroniu 
lub okolicy. Bogdan Celberg, Święto
chłowice, A. Czeiwonej 41.______ lOkr
M-2, spółdzielcze. 30 m kw.. słonecz
ne, telefon, balkon, w centrum Biel
ska — zamienię na M-3. w Ustroniu. 
Zgłoszenia: Bielsko, tel. 274-27, po 
I odz 14.g-966
POSZUKUJE pomieszczenia, na par
terze. 20—30 m kw.. na warsztat pre
cyzyjny, w centrum ustronia. Ofer
ty kierować do Redakcji pod „War
sztat”. g-967

OGŁOSZENIA
DROBNE

M t ODS małżeństwo — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej — poszu
kuje mieszkania w powiecie na okres 
2 lat. Gust-w Kajzar 43-426. Slmoradz 
48. g-955

ZGUBIONO teczkę wraz z dokumen
tami 1 wekslem w I dekadzie miesią
ca listopada 1974 roku. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wynagro
dzeniem. A. Nlemlrowskl. Goleszów 
337. g-957

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych-wleczorowych. welo
ny, peleryny Rolińska. Bielsko. Ma
gi 14 (boczna Krasińskiego). g-959 

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W ISTEBNEJ

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących prac budowlanych: 

—■ betonowanie muru oporowego nad brzegiem 
rzeki Olzy — koszt ogólny 700 tys. zł

— wybudowanie garażu typowego 4-boksowe- 
go za sumę około 350 tys. zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod adresem jak wyżej, w terminie 
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. Zastrze
ga się prawo wyboru oferenta.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do 28. II. 1875 r.
Ikr

i Ryszkowrkiego. Do wyróżniających 
się na narkiecle. w obu meczach, na
leżeli: Tailk, Heglasz 1 Siemasz.

Tak więc KS Cieszyn zakończył 
I rundę 9 zwycięstwami na 11 gier i 
plasuje się w ścisłej czołówce Ligi.

II rundę rozpoczyna nasz zespół 
pojedynkiem derbowym z Olimpią 
Goleszów w dniu 7 bm. o godz. 17. 
Następne dwa spotkania KS Cieszyn 
rozegra u siebie: 11 1. o godz. 17 z 
Wartą Zawierciu 1 12 bm. o godz. 11 
z Baildonem Katowice.

A oto terminarzyk pozostałych 
spotkań:

18 stycznia: AZS Gliwice — Ks 
CII-SZYN.

19 stycznia: Jedność Michalkowice 
— KS CIESZYN

1 lutego: KS CIFSZYN — GKS 
Grodziec

2 lutego: KS CIESZYN — Unia 
Ząbkowice

22 lutego: AZS Katowice — Kf 
CIESZYN

23 lutego: BBTS Bielsko — łu. CIE
SZYN

8 marca: KS CIESZYN —AKS Niw- 
ka

9 marca: KS CIESZYN — Górnik
Kazimierz (cz)

ELIMINACJE 
WOJEWÓDZKIE

Bardzo dobrze w eliminacjach wo
jewódzkich spisały się siatkai ki ze 
Szkoły Podstawowej w Wiśle — Głęb- 
cach. Zdobyły one w grupie zdecy
dowanie pierwsze miejsce, groma
dząc na swoim koncie 10 pkt. Dalsze 
lokaty przypadły zesnołom z Pszczy
ny — 8 pkt.. Rybnika — 8 pkt i Biel
ska-Białej — 0 pkt.

Barw zwycięskiego zespołu broniły: 
Ewa Dydko, Grażyna Podkalicka. Ja

nina Bieleń, Janina Urbanek. Urszu
la Cieślar, Maria Śliwka. Janina 
Clenciala, Krystyna i Barbara Pole
czek Małgorzata Marynek 1 Bożena 
Dawid.

Zespołem opiekowali się m :r Zofia 
Gęgotek, Maria Szeremeta i Leszek 
Mitas, (cz)

Jeaen z czwórki Tajnerów — An
drzej, należgcy do najlepszych mło
dych skoczków w kraju. Ô Fot.: 

Paweł Czupryna.

TURNIEJ ZAKŁADÓW

Dziesięć zespołów wzięło udział 
w błyskawicznym turnieiu szacho
wym drużyn zakładowych, który 
odbył sie niedawno w cieszyńskim 
Domu Kultury. Pierwsze miejsce 
Zdobyła ekina z Fabryki Automa
tyki Chłodniczej, która grała w 
składzie: J. Linowczan, Z. Mospan 
i T. Máchej. Dalsze miejsca zaieły 
drużyny z CELMY. Garbarni Sko
nów i Zampolu Cieszyn.

O MISTRZOSTWO CIESZYNA

Mistrzem szachowym Cieszyna w 
grze błyskawicznej został Grzegorz 
Wawrzyczek z KS Cieszyn nrzed 
Januszem Kwaśniewskim z Beskidu 
Skoczów, Józefem Kujawą z wiś- 
lańskiego Startu i Adamem Cieśla
rem z KS Cieszyn.

Najlepszym juniorem okazał się 
Krzysztof Jońca z KS Cieszyn przed 
swoim kolega klubowym Eugeniu
szem Cieślarem, Janem Kubieniem 
ze Startu Wisła i Stanisławem Szal- 
butem z Harbutowic.

Organizatorami turnieju był 
KKFiT oraz Dom Kultury.

(cz)

Turniej judo
W sali gimnastycznej Szkoły 

Podstawowej nr 8 w Cieszynie 
odbył się młodzieżowy turniej 
judo. W imprezie startowało 63 
zawodników z takich klubów, 
tak KS ROW Rybnik, AS „Gér- 
nik” Jastrzębie, Gwardia Biel
sko-Biała, GKS Wodzisław Ślą
ski oraz Ognisko TKKF Cie
szyn.

W turnieju, w którym starto
wało kilku członków kadry na
rodowej, nadspodziewanie do
brze spisali się nasi zawodnicy. 
Nie ulękli się doświadczonych 
kolegów i walczyli z nimi jak 
równy z równym Wielki ambi
cja i wola walki pozwoliła im 
w klasyfikacji drużynowej za
jąć II miejsce, a w wadze piór
kowej nie mieli równych sobie. 
Na szczególne wyróżnienie za
sługują juniorzy: Stanisław Má
chej i Krzysztof Drąg.

A oto, jak przedstawia się 
czołówka w poszczególnych wa
gach:

Waga piór c< w; I miejsce — 
Stanisław Máchej, II — Jan Ge-

lasowski, III — Jerzy Mikler 
(wszyscy TKKF Cieszyn);

Waga lekka: I — Adam Żołą
dek, II — Marek Florczyk (obaj 
ROW), III — Andrzej Rcjnald 
(„Górnik” Jastrzębie);

Waga średnia- I — Janusz 
Uszyński (RO V), II — Grzegorz 
Donocik (TKKF Cieszyn), III — 
Jan Strzelecki („Górnik");

Waga ciężka: I — Piotr No
wicki (GKS Wodzisław), II — 
Hi nryk Hamerlik (Gwardia 
Bielskc-B.). III — Edward Jasie 
(TKKF Cieszyn).

W punktacji zespołowej zwy
ciężyła drużyna ROW-u Rybnik 
przed ŤKKF-em Cieszyn i 
GKS-em Wodzisław Śląski.

Najlepszym technikiem tur
nieju okazał się Ryszard Mar
czuk z GKS Wodzisław Śląski.

Organizatorami imprezy były: 
KKFiT Cieszyn, Zarząd Powia
towy TKKF w Cieszynie oraz 
ognisko TKKF w Cieszynie.

(kar)

PO< 
MINUTY

...o przygotowaniach 
do sezonu

Na razie nasi najlepsi narciarze 
startują poza granicami kraju. Ale 
jak tylko nadejdzie prawdziwa śnież
na zima, zobaczymy ich na trasach, 
skoczniach I stokach slalomowych w 
Beskidach.

A Jak wygląda sytuacja w czoło
wych klubach Ziemi Cieszyńskiej? 
Najwięcej, bo aż 8 narciarzy ma w 
1. idrze narodowej ROW Koniaków. Z 
dużymi szansami na świetne wyniki 
w tym sezonie są: Jan Legierski, Sta 
nislaw Kai rulok i Apoloniusz Tajner. 
Niestety, dwukrotny wicemistrz Eu
ropy juniorów w kombinacji klasycz
nej doznał n: lawno przykrej kontu
zji 1 m usiał na jakiś zas zawiesić tre 
ningi. Wielkie n idzlejt wiąźe kierow
nictwo klubu z rodzeństwem Michal
skich, szczególnie Mariolą, która w 
minionym sezonie, jak pamiętamy, 
pokonała najlepsze alpejki kraju.

Prawie 100 zawodniczek 1 zawodni
ków objęto przygotowaniami do no
wego sezonu. Są to w większości bie
gacze i dwuboiścl klasyczni.

Spodziewać sję należy dobrych wy
ników od narciarzy z goleszowskiej 
Olimpii. Mamy tu na myśli szczegól
nie skoczków: braci Tajnerów (Józe
fa, Tadeusza, Andrzeja i Henryka) i 
Szpaka, którzy nieprzerwanie treno
wali na dwu wybudowanych w tym 
roku w Goli ze wie skoczniach igeli
towych.

Kuźnia Ustroń ograniczyła działal
ność do bardzo młodych zawodni
ków. nad którymi piecze objęła śwlet 
na ongiś narciarka Anna Kaczmarek, 
znana miłośnikom białego szaleństwa 
jako Anna Pustówka.

Również Start Wisła odmłodził swe 
szeregi. Podjęto opiekę nad wiślań- 
skimi szkołami. Kadra wyczynowa 
składa się z ponad 20 biegaczy i sko
czków.

Podobnie ma się sprawa z LKS wi
sta - Jaworzynka.

Należy się cieszyć, że kluby zrozu
miały. iż tylko w dobrze układającej 
się współpracy ze szkołami można 
zapewnić sobie napływ zdolnych nar
ciarzy. Skorzystają z tego również 
szkoły, gdyż zajęcia w nich prowa
dzą wybitni fachowcy, którzy oprócz 
wielkiej wiedzy mogą się poszczycić 
pięknymi sukcesami sportowymi.

A to się Uczy w pracy z młodzieżą.
<cz)

Świąteczny 
turniej brydżowy

Brydżyści nie ustają w pracy. 
Co piątek spotykają się w Domu 
Kultury „Ttyton", co poniedziałek 
w Cieszyńskiej Drukarni Wydaw
niczej. słowem nie zasypiają gru
szek w popiele.

W okresie świątecznym odbył się 
w Cieszynie wielki turniej, który 
zorganizował Zarząd Powiatowy 
TKKF oraz ognisko tej organizacji 
w CDW.

Pierwsze miejsce w punktacji o- 
gólnej zdobyła para Andrzej Cier- 
czak i Zbigniew Klimas, drugie — 
Franciszek Kożdoń i Stefan Sliż, a 
trzecie — Andrzej Zysek i Karol 
Brzezina.

Nagrody dla zwycięzców ufundo
wał ZP TKKF w Cieszynie. (JL)

BENIAMINA W CZOŁÓWCE
Niezwykle bogaty, a zarazem uoany 

rok 1974 mieli koszykarze KS Cieszyn. 
Po wspaniałym awansie do ligi okrę
gowej nikt się nie spodziewał, że w 
rozgrywkach mistrzowskich benlaml- 
nek zajmle tak wysoką lokatę. Do
bra gra podopiecznych trenera Ku- 
nisza przysporzyła drużynie wielu 
wiernych sympatyków.

W ostatnim meczu I rundy Cleszy- 
niacy pokonali u siebie BBTS Bielsko 
83:73 (44:30). Mecz był zacięty i stał 
na dobrym poziomie. Udane akcje 
Kiemczaka. Skiby, Dudka i Niżnikic- 
wicza pozwoliły na odniesienie 7, 
zwycięstwa. Punkty dla naszych 
barw zdobyli: Klemczak — 20, Skiba 
— 19, Niżniki^wicz —’ 12, Purszke — 
8, Gociek — 5 1 Clompa — 3.

. Warto podkreślić, że koszykarze KS 
Cieszyn pokonali u siebie wszystkich 
7 przeciwników, przegrali natomiast 
mecze na wyjeżdzle z Rozwojem Ka
towice 57:58. ROW fi Rybnik 78:82, 
Zagłębiem Sosnowiec 48:69 i MKS Za
brze 42:79.

A oto tabelka I rundy:
Zagłębie Sosnowiec 11 21 802:611
Ri >W II Rybnik 11 20 843:729
MKS Zabrze 11 20 851:631
KS CIESZYN 11 18 744:719
Zgoda Bielszowice 11 18 825:804
Rozwój Katowice 11 18 772:765
GKS Dąbrowa G. 11 16 652:646
MKS Tychy 11 IB 730:686
AZS Częst chowa 11 15 759:826
BBTS Bielsko 11 13 709:815
Polonia II Bytom 11 12 607:812
Raków Częstochowa 11 11 727:957

Zawody strzeleckie
W klubie fabrycznym „Metalo

wiec” w Cieszynie Odbyły się zawo
dy strzeleckie z broni pneumatycz
nej o puchar dyrektora naczelnego 
cieszyńskiej CELMY. Pierwsze miel- 
sce przypadłe strzelcom z koła LOK 
ZEM CELMY.

W punktacji Indywidualnej zwycię
żył Leon Zdarzył przed Markiem Pyt- 
larzem J Janem Czyżem. (kar)

Pingpongiści
Os ti tnio Zarząd Powiatowy TKKF 

w Cieszyn!« wspólnie z Ognlskl m 
TKKF przy Filii Uniwersytetu Ślą
skiego zorganizował indywidualny 
turniej tenisa stołowego.

Wśród kobiet zwyciężyła Urszulą 
Michalska (US Cieszyn) przed Bron, 
sławą Opmann (SP nr 9 Cieszyn) t 
Marią Majer (US).

W grach męskich najlepszym oka
zał się Rudolf Szymik z cieszyńskiej 
CELMY. Na dalszych miejscach 
znaleźli się Piotr Janik 1 Czesi iw 
Sleziak (obaj z US Cieszyn). (kar)
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I NASZEGO 
archiwum

Dzisiejsze archiwalne ilustracje przedstawiają dworzec ko
lejowy i jego otoczenie w obecnym Czeskim Cieszynie 
z około 1910 roku. * U góry: rzut oka no perony. Na jed
nym z torów stoi archaiczna „ciuchcia“. • Poniżej — plac 
dworcowy, na którym na przyjezdnych oczeku/q konne do
rożki. # Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek. # Se
rię archiwalnych zdjęć starego Cieszyna nadesłali nom: 
Erna Stec, Anna Wałach i Rudolf Pober — mieszkańcy 

naszego miasta. Serdecznie dziękujemyI

WYSTARCZY 
trochę 

dobrej wol
Na temat Informacji dla pa

sażerów Państwowej Komuni
kacji Samochodowej napisano 
jut wiele. Jako stały pasażer 
śmiem jednrk twierdzić, te na 
dworcach PKó w CleszyKle. 
Skoczowie 1 Wiśle jest ona 
ciągle jeszcze daleka od dosko
nalej.

Negatywnych przykładów do 
starcza codzienne tycie. Np. na 
dworcu w Cieszynie pracow
nik dyturny ogranicza ale do 
podawania lakonicznych, częs
to niezrozumiałych informacji 
o odji Jach autobusów w po
szczególnych kierunkach, r.ie 
zadajac sobie trudu podania 
np. do wiadomości podróżnych, 
te autobus w kierunku Bielska, 
odjeżdżający o rodź. 16.20. bę
dzie opóźniony o 20 minut, za 
co przeprasza ile podróżnych, 
czy tei. te autobus w kierun
ku Gliwic dziś odjedzle ze sta
nowiska 1. za eo przepraszamy 
pasaterów itd, itp.

Do reguły nieomal należy .po 
dawanie informaci! o kierunku 
odjazdów autobusów dopiero 
po ich podstawieniu na stano
wisko.

Znacznie gorzej jest z infor
macja PKS-owska ca dwor
cach PKS w Skoczowie i Wis
ie. Dyturulacy tam pracowni
cy podała Informacje w zależ
ności od humoru. Często w 
ogóle milczą.

Pracownikom spod skrzydla
tego koła takie grzecznościowe 
-ł wą lak: przeor, „zamy. dzię
kujemy. uprzejmie informuje
my itp. nie „przechodzą” 
przez usta. Zrestta po co sie 
« 'ysllać? Kto chce podróżować, 
niechaj znosi ..rrzyjemnoścl” 
komunikacyjne PKS.

Stare ludowe porz< kadło gło 
sl: „Tabaklera dla nosa, a nie 
nos dla tabaklery”

A przecież wystarczy trochę 
dobrej woli, żeby tysiące pod
różujących i dojeżdżających 
do pracy zmieniło swój, często 
negatywny stosunek do skąd
inąd "Iclce szanownej PKS- 
oWokltJ instytucji usługowej.

Pozostałe z szacunkiem:
JAN POKRZYWKA

Z ŻYCIA KLUBU HOBBYSTÓW
W najbliższy czwartek, dnia 

• bm. Telewizja Warszawa na
de program zatytułowany 
„Tylko dla hobbystów”. Mowa 
w nim bedzle także o Cieszyń
skim Klubie Hobbystów. Au
torzy programu oraz Redakcja 
Łączności z Tt'-Widzami (ul. 
Woronicza 17. 03-62S Warsza
wa) apelują o listy z uwagami 
1 propozycjami, które dałyby 
asumrt do cyklicznego <r otzy- 
szlośd traktowania n.te.-asuM- 
c<_go złi wisxa. i kim lest 
nl< wątpliwie' IcolekcJenerstWo.

„Tylko dla hobbystów” nada 
ne zostanie w kok 'ze o godz. 
16.20 w II programie.

• • •
Cieszyński Klub Hobbystów

zaprasza mieszkańców Cieszy
na i rJafbllżazej okolicy na 
MINI-TARGI. które odbędą Sie 
dnia 1« bm. (wtorek) o godz. 
17 w Piwnicy Muzeum przy ul. 
Regera 6 w Cieszynie. Można 
przynieść do sprzedaży lub wy 
mlany wszelkiego rodzaju sta
rocie i Ir.ne przedmioty, które 
zbierają kolekcjonerzy.

Dnia i grudnia uD. t. odbyło
1 ••branie spi •' "bzdawf.?"- 

wybo c® Ci« 'ńskiego Klubu 
Hobbystów. Wybrano na nim 
12-osobową Rade Klubu, dzia
łającego jako jedr.'a z wielu 
sekcji Miejskiego Domu Kultu
ry. (tk)

WISŁA I USTROŃ 

okolicami... Bielska-Białej?
Najnowszy (zima 1974/5) 

Informe’"' Centralnego O- 
środka Informacji i Reklamy 
Turystycznej, przeznaczony 
dla turystów, wczasowiczów, 
a także organizatorów tury
styki, zawiera niewątpliwie 
cenne materiały, choć wy
dawcy nie ustrzegli się sze
regu nieścisłości

I tak np. w rubryce: wo
jewództwo katowickie zna
lazł się tylko jeden region 
turystyczny, a jest nim Biel
sko-Biała i okolice. Do oko
lic zaś Bielska autorzy In
formatora zaliczają Istebne, 
Jaworzynkę, Koniaków, a 
nadto... Ustroń i Wisłę. (o°t)

KONIKÓWKA
Ru 1er-, konika szachowego 

Mielić całą figurę 1 odczytać 
rozwiązanie. « NEPTUN)

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach porto
wych do dnia 13 stycznia br. 
(decyduje data st< mpla poczto
wego) pod adresem: Redakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ”. Mennicza 10. «3-«oo
Cieszyn.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z (UMERU SI T

Poziomo: Alina, porter la
meta, szlachcic, swaty, szkot, 
alasz. paprykarz. przemiana, 
poker, kanon. Zenon, alpinista, 
karzeł, da>zek, krowa.

Pionowo: splnecZka. parol, pa 
lec. polana, stonka, szynkarka, 
czapeczka, wapno, serek, ty
ran. siano, anonimowy, kan
kan, Niemen, pitka, Sud iw.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru SUMS na
grodę książkową wylosowała 
Teresa Nowak z Wisły. Nagro
dę wysyłamy pocztą.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia rozlosujemy nagrody książ
kowe.

Tante fädaldfäe!
ZAPRASZAM DO...CYRKII
Że co? Że Pan nie pójdzie? 

Aha, Pan nie słyszał o żad
nym cyrku, który miałby 
zjechać do Cieszyna? Obaj 
mamy rację. Istotnie: żadna 
„V an zaw i”, ' Paiań ,
„Kraków”, czy też tradycyj
na -Koro) lub „Madrano” 
aktualnie nie wybierają rię 
do nas, a mimo to gwaran
tuję . Panu widowisko, które 
śmieszy i które nie tak ła
two wymazać z pamięci.

Umawiamy się tak: będę 
Pana oczekiwał rano w po
bliżu „Premonu” na ulicy 
Stawowej. Gdyby Panu „na
walił” budzik — co stać się 
może — proponuje następną 
porę spotkania: godzinę 14. 
ale wówczas zjawia się Pan 
na przystanku autobusowym 
vis a vis Fachu”.

Potem jeszcze tylko kilka 
minut i... zaczyna się jedy 
ny w swoim rodzaju ubaw. 
Tłumy pracowników „Elek- 
trometalu” i „Fachu” zdąża
ją w kierunku miasta. Je
dyny chodnik — notabene 
wybudowany w czynie spo
łecznym — znajduje się po 
prawej stronie drogi, ale po
krywa go tak gruba war
stwa błota, że nie ma śmiał
ków, którzy odu lżyliby się 
wejść na deptak. Pozostaje 
jezdnia. Ulica pozbawiona 
jest kanalizacji, co powodu
je, iż co kilkanaście metrów 
TOociaJają się wielgachne 
kajut”.. Zanó m > po jednej, 
jak po drugiej stronie jezd
ni.

I teraz mamy taką scene
rię: nićkcńcrąca się kolum
na pieszych oraz... pędzące 
na oślep 'mochodj Po ’■ 
tanny wody i błota bryzgr ■ 
ją na tych, którzy kiłr zdoła
li w porę sals rwtfć sl« u* 
skokiem w pole bądź echo
wać za- co bardziej korpu
lentnym r/spółtowarzy*™™  
koszmarnego marszu. By 
Pan widział te „wygibusy”. 
podskoki, wymachy rąk i 
nógl Dalibóg, na żadnej cyr
kowej arenie nie ogląda
łem tak wymyślnie finezyj
nej akrobacji! I niech Pan 
pomyśli: to wszystko co
dziennie, w podwójnym wy
daniu i z i darmo!

Dufam, tę wystarczTjąc o 
podnieciłem Pana ciekawe;( 
i śmiem praeto tczekiwć o 
wyznaczanej porze i w usta
lonym miejscu*

Aha, byłbym zapomniał: 
niech Pan wdzieje na siebie 
jakiś ni« przems calny ska
fander i „gnojówki” pod 
biedra. Przydić się też może 
arcza, tyle że jej użycie za

siania zv ykle najciekawsze 
sceny.

Gdyby się Panu udało na 
ten ubaw namówić kogoś z 
Urzędu Miejskiego, ni< t. 
Pan nie wspomina o propo
nowanej przez mnie odzie
ży ochronnej!...

Szezerse oddany 
WSZĘDOBYI JKI

124. Jak święty Pieter 
był dwa razy bity

SZEŁ SE ROZ święty 
Plete: z Chryst Mym, 
nl mieli sie kany prze
spać. I przyszli do jed

nej izby, strasznie biydnej. 
Bo gazda był p’iok, a kany 
jest pijok. tam jut ni masz 
co do garca wrazić, co zjeść, 
z czego dachu naprawić.

Tóż na takigo pijaka na
trefili tyn święty Pieter z 
Chrytusym. Pytali noclegu. 
Baba powtatto:

— Jo by was, moi kochani, 
przenocowała, ale mom chło
pa okropnego pijaka. M lie 
won- narznóć.

— Ale, my sie tam nie bo 
my. Niechbymy aji byli Mci, 
bylemy mipli dach nad gło
wą.

Położyła ich do łóżka, bo 
miała łóżek więcel, poszli 
spać. Jezus se legnył u ścia
ny, a Pieter z brzegu, od 
strony izby. Naraz sie w no
cy otwiyrają dżwirze (baba 
Ich nie zapiyrała, bo jakby 
było zamknione, tóżby był 
ogiyń na dachu), otwiyrają 
sie ty dżwirze, wloz pijok 
do izby, wrzeszczy:

— Babo, dej <« zjeść-
— Mosz w piecu.
— Tóż mi to przyniyś.
Miała jakisi kukurzyczne 

placki napieczone, jiąpł", 
przyniesie na stół fi poło-yłe

ich tak, żeby nie ««old-!oł 
tych w tym łóżku. Ale kte
rýsi s nich krząknął — Pie
ter czy Chrystus — pijok sie 
dztwc tu dwo chłopi w łóż- 
ku.

— Cóż wy tu chcecie??
— Wyboczcie, ni mielimy 

kany spać, pytalimy o noc- 
lyg i gaździno nas zóstawiła 
na noc.

Nejpyrwej wyfackół babie, 
że wziyna chłopów, a patyn 
sie ich chycił. ZmlócK Piet
ra, bo byt z kraja, a Chry
stusowi doi pokój.

— Dyście dostali, motacie 
leżeć dali.

Przespali całą noc. rano 
podziękowali, poszli. Zaś Sie 
nł mieli kany przespać i wie 
czór zaś tam przyszli.

— Gaździno, róbcie, co 
chcecie file n«s jeszcze mu
licie przenocować.

— Nule dyć jo już przy 
was dostała fi wy też — ma
ło lesze®» tego marle)

— Ni momy kany iść ,tóż 
niech już bydzie co chce, ale 
nas przenocujcie.

Tyn zai przyszel p«jan . 
Dzieci już spal’/, ole ty” na 
to nie zważoł, tal zrobił 
krawat, że wszyckich pobu
dził. Jak to wandrowni u- 
ujidzieli, Pieter powiada:

— Wiysz ty co Chrystui ?<>, 
jo już dość dostał. Idź teraz 
ty na krój, twoja kolyj.

Chrystus na to przyst ił, 
legnył z kraja fi święty Pie-

O tytuł „Družyny 
Sztandarowej*'

O tytuł „Drużyny Sztanda
rowej” mającej prawo repre 
zentować Komendę Hufca na 
wszelkiego rodzaju uroczy
stościach regionalnych, woje
wódzkich czy krajowych z 
naszego powiatu ubiega się 9 
drużyn. harcerskich ze szkół 
podsti rowych i 8 ze szkół 
średnich.

Akcja — znana pod nazwą 
„Rusu Drnżyn Sztandaro
wych” — jest ogólnopolskim 
harcerskim odzewem na 
przyznany ZHP przez Radę 
Państwa Order Sztandaru 
Pracy I klasy w lipcu 1973 
roku.

Do współzawodnictwa w 
powiecie cieszyńskim do
puszczono drużyny najlepsze. 
Każda z nich ma szansę na 
zdobycie chlubnego tytułu i

NÂ SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

wszystkich związanych t 
tym honorów.

Siedemnaście drużyn, które 
biorą udział we współzawod- 
niitwi', już przystąpiło do 
wzmożonej pracy. Jednym z

bojowych zadań regulamino
wych jest m. In. wypraco
wanie odpowiedniej ilości 
pieniędzy na budowę Cen
trum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie.

Ambicje zuchów
Być zuchem to już wiele, 

ale należeć do mistrzowskiej 
drużyny zuchowej, to ma
rzenie każdego z małych 
harcerzy.

Tak przynajmniej sądzą 
zuchy ze Szkół Podstawo
wych nr 6 i 9 z Cieszyna, 
które przystąpiły do wiel
kiej batalii o tytuł „mi
strzowskiej drużyny zucho
wej”.

By tytuł taki uzyskać, na
leży pokonać wiele trudnoś
ci i wiele się nauczyć. Oprócz 
umiejętności typowo harcer
skich, liczy się bardzo maj
sterkowanie. (J)

KAI ŁNDARZ WIECZNY LAT 1801-1999-1

A. ROK B.MIESIĄC
1801-1900 1901-1999 I I III IV V VI VII /III X X XI KII

01 29 57 85 25 53 81 4 0 0 3 5 1 3 6 2 4 0 2
02 30 58 86 26 54 82 5 1 1 4 6 2 4 0 3 5 1 3

03 31 59 87 27 55 83 6 2 2 5 0 3 5 1 4 6 2 4
04 32 60 28 56 84 0 3 4 0 2 5 0 3 6 1 4 £
05 33 61 89^ 01 29 57 85 2 5 5 1 3 6 1 4 0 2 5 £
06 34 62 90 02 30 58 86 3 6 6 2 4 0 2 5 1 3 6 1_
£7 35 63 91 03 31 59 87 4 0 0 3 5 1 3 6 2 4 0 2_

_08 36 64 92 04 32 60 88 5 1 2 5 0 3 5 1 4 6 2
09 37 65 93 05 33 61 89 0 3 3 6 1 4 6 2 5 0 3 £

10 38 66 94 06 34 62 90 1 4 4 0 2 5 0 3 6 1 4 £
11 39 67 95 07 35 63 91 2 5 5 1 3 6 1 4 0 2 5 £
12 40 61 96 08 36 64 92 3 6 0 3 5 1 3 6 2 4 0 2
13 41 69_ 97 09 37 65 93 5 1 1 4 6 2 4 0 3 5 1 £
14 42 70 98 10 38 66 94 6 2 2 5 0 3 5 1 >4 6 2 ■4
15 43 71 99 11 39 67 95 0 3 3 6 1 4 6 2 5 0 3 £
16 44 72 12 40 68 96 1 4 5 1 3 6 1 4 0 2 5 £

45 73 13 41 69 97 3 6 6 2 4 0 2 5 1 3 6 1_

J8 46 74 14 42 70 98 4 0 0 3 5 1 3 6 2 4 0 £

19 47 75 15 43 71 99 5 1 1 4 6 2 4 0 3 5 1 £
20 48 76 16 44 72 6 2 3 6 1 4 6 2 5 0 3 £
21 49 77 00 17 45 73 1 4 4 0 2 5 0 3 6 1 4 6

22 50 78 18 46 74 2 5 5 1 3 6 1 4 0 2 5 0

23 51 79 19 47 75 3 6 6 2 4 0 2 5 1 3 6 1_

24 52 80 20 48 76 4 0 1 4 6 2 4 0 3 5 1 3
25 53 81 21 49 77 6 2 2 5 0 3 5 1 4 6 2 4
^6 J4 82 22 50 78 0 3 3 6 1 4 6 2 5 0 3 £
^7 55 83 23 51 79 1 4 4 0 2 5 0 3 6 1 4 6
28 56 84 24 52 80 2 5 6 2 4 0 2 5 1 3 6

I— C. ONI TYGODNIA —

N P W ś Cz P s
1 2 3 4 5 6 7
8 9 10 11 12 13 14

15 16 17 18 19 20 21
22 23 24 25

2Î 27 28
29 30 31 32 33 34 35
36 37

SPOSÓB OBLICZANIAi

kalendarza wiecznego
Przykład: Chcemy stwierdzić, na któ

ry dzień tygodnia przypada 1 luty 
1958 r.

Rozwiązanie: W tabeli „A” wybiera
my rok 1958, następnie na tej samej po
ziomej linii w prawo, znajdziemy pod 
miesiącem lutym (II) cyfrę 6. Do niej 
dodajemy dzień miesiąca U) i otrzymu
jemy cyfrę 7. W tabeli „C” pod cyfrą 7 
otrzymujemy wynik: „«»bota”.

ter kt ścianie. Zjod tyn pi
jok cosi, podziwo sie: ci dwo 
zaś leżą-

— Cóż wy tu zaś chachary 
jakisikej, szukacie?!

Wzión, wiyc‘e, taką brzo- 
zową p lUcę i idzie ku ich 
łóżku. Pado:

po zabawach chodził, a z te
go biydneyo sie nasmiywcl.

I tak sie stało, że obo na- 
roz umrzyli. Tyn bogaty 
mioł szumny pogrzyb, trąby 
mu grały a tego biydnfca w 
lichej tróhle zasuli, tela, że 
baba i dzieci płakały, kle był

KUCKI 
omasta

Opracował:-ROBERT DANEL

— Wczora-ś dostoł ty z kra 
ja, dziśka dostaniesz ty u 
ściany.

I świetn Pieter zaś, borok, 
dostoł. Myśloł, te jak se leg
nie ku ścianie, to sie uchyli, 
ale był jeszcze bardży bity.

125 Jako w niebie, 
tak na złymi

B
yło dwóch sąsia
dów — jedyn bardzo 
biydny, mioł kupa dzie 
cich, a drugi bogaty. 

Tyn drugi todnymu jałmuż
ny nie doi, jpny po balach.

dobry. Ale ciała zóstały w 
grobie, a duszyczki poszły do 
nieba. Stanyły obie przed 
bramą niebieską, ta bogato 
powiada biydnej:

— Kupkej na świętego 
Pietra, niech nas puści.

— Dyc*ííj  był piyrszi, ty 
bur.

— Nie bydi burzył, bo w 
niebie ni mają bogatych ra
dzi. Zabur ty, a jo sie z tebą 
wcisnym.

Zakupkół tyn biydny, świę 
ty Pieter wyszeł, odewrzyl 
bramy, kiwnył na bogacza, 
coby szeł fi biydoka odc.s- 
nył. Tyn se myśli: „To mi

je sprawiedliwość! Telach 
sie na świecie natropil, a 
tyn opływał w bogactwa i 
zaś go pyrszygo wziyni, mie 
zostawili".

Zawrzyła sie brama, biyd
ny posłócho — orkiestra gro 
t.ymu bogaczowi, a onymu 
nie otwiyrali- Czakół cale 
pół dnia, ais se myślol: 
„Jak tymu bogaczowi grają 
pół dnia, to gdo wiy, wiela 
mie bydą grać, chyba cały 
tydziyn”.

Zrobiło sis mu zima, tóż 
kupko roz, po drugi, po trze 
cl ,ale żodyn nie wychodzi. 
Naraz sie muzyka skończyła, 
Pieter odewr iył bramę, ki- 
wte na tego biydnega, coby 
szeł. Wziyny go duszyczki 
pod ramie, posadziły na ja- 
kimsi tronie. Siednół. ale był 
smutny. Święty Pieter sie go 
pyto:

— Cóżeś taki emutny?
— Na bo jak przszeł 

sąsiad, Royocz, toście mu 
grali ,a mieście ani nie za
grali.

— A chodziłeś do kościo
ła?

— Chodził.
— A pismo święte znasz? 

— pyto sie go święty Pie
ter.

— Znom,
— Przeca tam je napisane 

„jako w niebie, tak i na zły
mi”. Tymu na złymi muzy
ka grała, tak sie mu tu też 
należała.
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POŁĄCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW GASTRONOMICZNYCH

Otrzymamy nowq restaurację 

kawiarnie i bary szybkiej obsługi

Z dwu dotychczas dzlnłnjęcych w naszym po
wiecie oddziałów wppG utworzono z dnirm 
1 stycznia 1975 roku jeden o nazwie Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro

nomicznego Oddział w Cieszynie z siedzibę w Ustro
niu.

Nowa jednostka posiada o- 
b' cnie 74 zakłady gastrono
miczne 1 6 stołówek zakłado
wych: w Wiśle, Ustroniu, 
Skoczowie i Cieszynie.

Z dniem 1 stycznia br. 
’VPPG przekazało Gminnej 
Spółdzielni w Istebnej trzy 
lokále ■ na terenie tej gminy 
(„Złoty Groń” i „Rogowiec” 

w Istebnej oraz bar „Jawo
rzynka” w Jaworzynce).

W nowym roku cieszyński 
Oddział wzbogaci się o kilka 
nowych placówek. Już w 
marcu zostanie oooana do u- 
żytk-i kawiarnia „Jarzębata" 
w Wiśle na 1(10 miejsc sta
łych i tyle Barnu miejsc Sezo
nowych. W maju otworzy 
swoje podwoje b ir szybkiej 

< bslugi w Centrum Wisły na 
100 miejsc stałych i 30 jezo- 
nowych. W czynie społecz
nym prawie lOO^-osobowa 
załoga gastronomii, jako 
wkład do Banku Miast, wy
buduje pavilon gastronomicz 
ny w Wiśle n„ 30 miejsc sta
łych i 30 sezonowych. Koszt 
wyniesi. 900 tys. złotych.

Cies-yn natomiast otrzyma 
trzy ni we punkt” zbiorowe
go Lywienia, w których ser
wowane będą jedno lub dwa 
dania do izybkiego spożycia. 
Otwarty będzie również pod 
podcieniami w Rynku bar 
kawowy (dawne Arkady).

Oyn ktoi. m naczelnym no
wego Oddziału WPPG został 
Jan Ferdyn. (cz)

Taksówkarz i Cieszyna 
w czółowce wojewódzkiej

Z powodzemei“ walczył w wojewódz
kim konkursie o miano najleps-eg.) tak 
owkarri Jan Niemiec z Cieszyna (nr bo

czny 24).
Jak sobie przypominamy wygrał on 

zmagania na szczeblu powiatowym i re
prezentował swoich kolegów po fachu w 
rywalizacji wojewódzkiej.

Do konkursu stanęło 24 ta esówkarry. 
Przez wstępne eliminacje przebrnęło 10 
kierowcó' v, z których wyłoniono najlep
szych. Jan Niemiec zuob"ł 26 rkt.. (o 3 
mniej niż zwycięzca) i uplasował ię ~ia 
4 mielseu Otrzymał nagrodę w wysokoś
ci 2000 zł, dyplom, proporczyk i okolicz
nościowa plakietko KW MO.

Jan Niemiec jei t kierowca od 23 lat. zaś 
taksówkę prowadzi siódmy rok. W tym 
okresie dał się poznać ipko kierowi a wze 
rowy, niezw 'kle koleżeński i uprzejmy, 
o czym mogli się przekonać pasażerowie, 
korzystający z jego usług. (cz)

Standaw Wiśniewski 
przewodniczącym ZP ZSMW

Kampanii sprawozdawczo .- wyborczej 
W kolach terenowych, zakładowych i 
szkolnych oraz w Wrżąd ch gminnych 
Związku Socjalistyczne ' Mfbazieży Wiej
skiej poświęcone byk' osta.nie plenarne 
posiedzenie ZarzauU Powiatowego ZSMV

Plenum dokonało zmiany na stanowi
sku przewodniczącego Zarzadu Powiato
wego Kierownictw powiatowi j organi
zacji ZSMW powierzone dotychczasowe
mu pracownikowi Stadniny Koni w Pru- 
chnej, przewodniczącemu Zarzadu Gmin
nego ZSMW w Strumieniu i wiceprze
wodniczącemu Rady Gminnej LZS — Sta
nisławowi Wiśniewskiemu. (cz)

Odznaki dla zasłużonych PRZYDZIAŁ KORON
metalowców -
Ostatnio Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Me
talów; ..'w przyznał kilkanaś
cie odznak „Zasłużony dzia
łacz ZZM”. Otrzymali je m. 
in.: Kxrol Białoń, Kazimierz

odlewników
Marcel. Juzei Szersi eniewski 
(CELMA Cieszyn). Wawrzy
niec GorvI, Jan Madzia i Ka
rolina Siwek (FSM Skoczów).

(kar)

no pnepuslkl poioslole bez zmlra

WPROW/DZONE ostatnio zmiany w przydziale 
zagranicznych śiodków płatniczych zaintere
suję szczególnie mieszkańców naszego re-

Ch?(, la oknaml zlma- •* przytulnych, ogrzanych I zawsze 
gościnnych pomieszczeniach schroniska na Równicy moir , 
wypocząć po zd, owotnym spacerze pod szczyt jednej z naj
bardziej popularnych gór beskidzkich. • Fot.: T. Kapociek.

0 nowych zasadach ubezpieczania samochodów
oraz oplat reiestraevinveh

Z
 dniem 1 stycznia br. weszły w życie przepi- 
sy, stanowiące o nowych, obowiązkowych 
ubezp-eczer.laci samochodów prywatnych

Dla ptzyfiorftnlènià obowiązkowi ubezpie
czenia „autocasco podlegaiq wszystkie samocho
dy, których okres eksploatacji nic przekracza 15 lat.

Wyiątkanu będą taksówki, 
samochody ciężarowe i ciąg
niki, dla który " górną gra
nicę eksploatacji u talono na 
lat 10. Znac».j to, że te pojaz
dy po upływie 10 lat użyt
kowi nia nie będą podlegały 
obi wiązkowemu ubezpiecze
niu „autocasco", p jedynie 
stosowanym dotychizar for
mom uberpi-iczeń „OC” (od 
pov leazialności -wilnej) 
oraz ,KW” (nieszczęśliwych 
wrpaakoi

Wysokość stawek ubezpie

czenia „autocasco” uzale mio- 
na jest od pojemności silni
ka. I tak: przy pojemności 
do 900 ccm stawka ubezpie
czeniowa wynosi 1.700 zl. di 
1250 ccii — 1.800 z! do 1500 
ccm — 2.000 zł. do 1800 ccm — 
2.300 zl oraz powv’-ej 1800 
ccm — 2.600 zł.

Jak nrs poinformowano w 
Powiatowym Inspektoracie 
PZU w Cieszynie, wszyscy 
posiadacze samochodów do 
dnia 15 marca br. otrzyma
ją wezwania płatnicze, przy

- słów kilka
. czym termin uiszczenia I ra

ty opłatv ubezpieczenia „au- 
•toćascb” upiv w» .z dniem 31 
marca br. <?Kecni i v Powia- 
towvm In; pektoracif PZU 
dokonuje się przeliczeń dla 
tych posiadać»^ ijimochodów, 
którzy w roku ub. dobrowol
ni zawarli umowy ubezpie
czenia „autoeasco”. Odlicza
ne im będą pewne kwoty, ze 
stawek, przvpadaincych na 
rok bieżący.

Warti także przypomnieć, 
że obowiązkowemu ubiezpie- 
czeniu ..autocasco” nie pod
le ga'a motorowery, motocy
kle, skutery itp.

Nowością, wprowadzającą 
dość istotny rygor wobec 
sprawców wypadków, jest 
podwyższenie opłat w latach 
następnych.

glonu, z racji małego ruchu granicznego.

W celu ury«I.anią wyczer
pujących wri lśnień na ten 
temat, zwróciliśmy się z sze
regiem pvtan do dyrektora 
cieszyńskiego Oddziału NB0 
mgr Pawła MAROSZA.

— Czy wprowadzone ogra
niczenia v; pszydziale zagra
nicznych środkuw płatniczych 
dotycz« również, czechosło
wackich koron, które mogli 
nabywać posiadacze przepu
stek małego ruchu granicz
nego?

— Zasady nabywania koron 
CTetheł.łowJitMch prze t po
siadaczy przepustek małego 
ruchu granicznego pozostała 
bez zmian.

— To znaczy?
— Kacdy mieszkaniec na

szego i egionu, posiadający 
prz ipustke stała bądź iedno- 
razop a, może raz w miesiącu 
wkupić 30 -koron- Warun
kiem nabycia koron test nie 
tylko ważna nrzepustka ale 
osiadanie książeczki walu

towej.
— Z tego wynika, 4e nabyte 

w ten sposób korony obcią
żaj« dwuletni obecnie limit 
6.000 złotych, za które naby
wać nożna Lzranirzne środ
ki płatnicze?

— Oczywiście. Musze jesz
cze icdać. że korony dla po- 
’rzeb małego ruchu granicz
nego nabw ać można wvlacz- 
ąie w oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego w Cieszy
nie i Ustroniu. I ieszcze jed
na rada dla posiadaczy ksią
żeczek walutowych: należy 
— w interesie własnym — 
dóbr: e . strzec tego doku- 
mentg przed zagubieniem, 
nowiem nowi -.siąaeczke ofr 
dzie można uzwskać dop.ero 
po upływie 3 lat Ou momen
tu Zgłoszenia jej utraty.

— Jeśli dobrze zniunńa 
łom. można jeszcze jedno po
radzić: jeśli przytrafi sie ko
muś zgubić książeczkę wa
lutową, należ-, o tym zgło
sić niezwłocznie w urzędzie 
luh placówce obsługi ruchu 
turystycznego, która ksią
żeczkę wystawiała. Od tego 
howlem moi entu liczy się 
dopiero 3-lrtni czas wyczeki
wania na nowy dokument.

— Tak jest. Nowe przep.sy 
poważnie zaostrzyły warunki 
uzyskania wtórnika książecz
ki walutowej.

Rozmawiał: tk

BÏGAÏÏWO NAJCENNIEJSZE - LIDZIE
i X

Z CYKLU NASZE DZIECI: na zdjęciach od lewej — 3-lotnia 'adzia Flank z Bielska- 
Białej, 4-letnia Renia i półtoraroczna Dorotka Wiśniewskie z Cieszyna oraz 2-ietnl 

Mireczek Herczyk równiet z Cieszyna.

staną 6ni rybo wiązani do u- 
zupełnienia. wiedzy.

Istnieją też w f i bryce re
zerwy wzrostu wydajności 
pracy. W celu ich wykorzy
stania opracow ino og its 
program ujmujący » zadań 
z zakresu postępu technicz
no - organizacyjnego, moder
nizacji i —prov adzer a w 
szerszym ««kresie akordu. 
Zrrrliz iwańii progr-mu po
może CELMIE w wykon mii i 
tegorocznego nlanu produk
cji.

obniżyć usprawiedliwioną 1 
nieusprawiedliwione absen 
eję, skrócić wszelkiego ro
dzaju prze«łoje. Wreszc’e, po
przez zapei mienie zatodzè 
lepszej opieki '-karskiej do- 
P~owadzić do obniżenie ab
sencji chorobowej.

Zaproponowane rozu ią«e- 
nia powinny spowodować 
zmniejszenie liczby godzin 
nadliczbowych o 100 tysięc, 
w stosunku do roku ubiegłe
go.

Analiza kwalmkacjl ’.Alogi 
przewidzianych kryteriami 
taryfikatora wykazała, że ni« 
wszyscy pracownicy legity
mują się wymaganym na 
poszczególnych st inowiskech. 
pracy wykształceniem. Zo- 

»ZEGLĄD poziomu 
I STRUKTURY za
trudnił ”ia w Zakła
dach Elektromaszyno

wych CELMA przeprowa
dzony został bardzo rzetel
nie. 22 zespoły wydziałowe i 
6 specjalistyczny,' h szczegó
łowo zbadały w .każrnki za
trudnienia w zakładzie, po
równując je z w-stępujący- 
mi w innych przedsiebior- 
stw-ich tej samej brandy. 
Przedmiotem analizy była 
także struktura kadrowe >r- 
ganizacvě la.

Przegląd wykazał, że ist- 
nleJą jeszcze wady w proci - 
sie zarządzania. Uznano, ze 
łhoi-na poprawić wskaźnik 
w”kurzystania czasu pracy. 

W nioski z przeglądu prze- 
kczónt zostah ' branżowym 
Jednostkom nadrzędnym oraz 
władzom miciskim i Enyia- 

_ towym w Ćlc^zynit. (J)

fi

HANDEL
..ZAPOMNIAŁ”

0 KARNAWALE?...
Karnawał teg< roku jest 

krótki, co wcale nie znaczy, 
że będzie mniej szampański 
nix wszystkie dotychS isowe. 
AJ« je»eli taki właśnie bę
dzie. to wyłącznie dlatego, że 
wszystkie pari - znpev. ne 
„staną ne głowi »” i numimo 
rsz-lkich przeciwności wy
czarują z niczego cudowne 
karrie-i-ałcw« kreacje. Part
nerzy ne*omiast  bęoa Już tył 
ko'robili dobre miny .'o złej 
gry; poniew ż ich elegancja 
będzie rtzultałem... poczucie 
humorů.

Handel po prostu zapom
niał bowiem o karnawale i 
wymogach mody. To, co nam 
na czas obernych „bachana- 
Hów” proponuje, urąga wszel 
kim oczekiwaniom.

(CIĄG DALSZY NA ETff. żT”
Na Stoklosicy. 9 Fot. Roman Szalarczyk.

(CIĄG D JŁSZk NA SŤR. 4)

• DRGNĘŁA KRZYWA PRZYROSTU NATURALNE
GO • CZĘŚCIEJ ROZBRZMIEWA MARSZ WESEL
NY • PŁEĆ BRZYDKA NADAL W MNIEJSZOŚCI 

Statystyka nie kłamie
W cieszyńskim Urzędzie 

Stínu Cyv ilnego zarejestro
wano w ubiegłym roku 1622 
irOBżin (819 dziew; ząt i 803 

chłopców), czyli o 182 więcej 
niż w roku 1973. Rodzice na
dawali swoim pociechom naj 
częściej imiona: Tomasz, Da 
nuEiz, Kr»j sztoi. Andrzej, 
Małgorz-11, Dorota i Kata
rzyna.

Az 348 raz;- zabrzmiał w

salach miejscowegc i atusza 
mai sz »eselny (w 1973 — 350 
razy). Zmerlo ”10 osób (przed 
dwoma laty 714).

Jak nas poinformowano w 
istebniańskim USC, urodziło 
się tam 112 dzieci, którym 
nadawano najczęściej .miot-a. 
Ba *bara,  Katarzyna, Krzysz
tof i Andrzej.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

REGKHlLNY „ZAJAZD”
POWSTAJE W OCHABACH

W połowie bież, roku O- 
chaby otrzymają nowoczi sny 
loka] gastronomiczny, &s| ■ 
tuowany przy drod: e Kato
wice — Wisła. Obiekt ten 
miał juA być -otowy , jednak 
w konawca, PPGKiM Sko
czów. prowadzi roboty bar 
dzo woln

W zeSeżdzie znajdować się 
będą dw ie restauracja — jed
na pod tarasem, a druga na 
piętrze. W sumie pomieszczą 
one 160 konsumentów.

W lok«lu pi íev idziano bo
gate zapleczi kuchenne i so-

cjt-lne, kotłownie, duży ta- 
r is, gdzie >atem ustawione 
będą stoliki. Ponadto przed 
restauracją wybudowani zo
stanie parking.

Obiekt otrzyma również 
bogate wyposażenie i wy
strój regionalny.

Natomiast w sąsiedztwie 
planuja się wvbudowač pa
wilon . ndlowy. zaś po li
kwidacji starej gospodv. roz
budować znajdujący się w 
tym samym budvnku sklep.

(cz)

5348535323485353234853485323482300000100179023



v

2 STRONA ¥ GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIE!

JUŽ 700 CZŁONKÓW LICZY 
ZMS W SKOCZOWIE

Ostatnio nowe koło ZMS powsta
ło przy Oddziale Kieleckiego Przed
siębiorstwa Robót Mostowych w 
Skoczowie. Przewodnicząca wybra
no Grażynę Szale* * Poza tym w 
skład Zarządu wchodzą: Lucyna 
Bulandra, Piotr Krzewiński i Piotr 
Matuszka.

Brokaty w kolorach lila, róż czy 
błękit dawno wyszły z mody, o la
mach wstyd już nawet wspominać. 
Do tego niezbyt efektowne dedero- 
ny i satynki. Żadnych nowości, o 
tkaninach żakardowych, tak obec
nie poszukiwanych, ani słychu. -

W sklepach z konieKcją i lżejszą 
odzieżą trudno uświadczyć efektow
niejszej sukienki wieczorowej, a. o 
wieczorowych dodatkach do męskie 
go stroju nawet zamarzyć nie moż
na. To samo w sklepach obuwni
czych. Wieczorowe pantofelki dam
skie jak za dawnych dobrych lat, 
złote lub srebrne.

• Szalejąca dnie 29 ub. m. wichu
ra spowodowała zwarcie przewodów, 
doprowadzających energię elektrycz
na do budynku nr 343 Anny Hła- 
wiczki w Goleszowie, w następstwie 
czego wybuchł pożar, który strawił 
dach 1 drewniany strop domu mie
szkalnego. Spłonęła też znakomita 
większość majątku ruchomego. Stra
ty wynoszą ponad 100.000 zł.
• Kolejny wypadek wydarzy! się 

dnia 29 ub. m. na feralnym zakrę
cie w Cieszynie-Kalembicaoh, kc*- 
tzw. „Zegarnikówkl”. W poślizg 
wpadl, a następnie wywrócił się na 
dach „flet 128* * EE-6-M03, kierowa
ny przez Edwarda Mulawkę (zam. w 
Windsor w Kanadzie). Kierowca oraz 
jadąca z nim Zofia Mardnko z Ka
towic zostali ranni. Pogotowie prze
wiozło ich do szpitala.

Był to ostatni w roku ub. wypa
dek ■ na sławetnym zakręcie w Cie
szynie Kalembicach. Ciekawi jeste
śmy, Jak długo jeszcze odpowiedzial
ni za stan drdg publicznych i bez
pieczeństwo ich użytkowników ze 
stoickim spokojem przyjmować będą 
zarówno słuszne wnioski i wystąpie
nia władz porządkowych, jak mno
żące się z każdym tygodniem kra
ksy 1 wypadki w tym niebezpiecz
nym miejscu t
• Na ul. Stawowej w Cieszynie, 

opodal remizy OSF Bobrek, dnia 29 
ub. m. wybuchł pożar drewnianej 
szopy, w której Józef Pobożny (zam. 
przy ul. Olszaka 3 w Cieszynie) tru
dnił się tłoczeniem w drewnie figur 
do szachów. Straty wynoszą ok. 
00.000 zł., zaś prowadzone dochodze
nie ma ustalić przyczynę pożaru.
• Dnia >0 grudnia ub. r. w Wiśle- 

Malince doszło do czołowego zderze
nia „stara” SC 22-50 (posyparka pla
sku HEDP) z „volkswagenem" 21-01 
Sc. „Starem” kierowa! Henryk Pa
luszkiewicz (zam. w Istebnej 272), 
którego nieostrożna jazda była po
wodem wypadku. Kierowca „volks
wagene” Paweł Kołaczyk doznał 
otwartego złamania nogi, natomiast 
Jego 13-letnla córka, Beata, została 
lekko ranna. Szkody powstałe wsku
tek uszkodzenia samochodu osobo
wego szacowane aą na ok. 30 030 zł.
• Ostatniego dnia ub. roku w Wi- 

śla-Mallnce na grupę pieszych naje
chał „fiat 129p” 96-63 SE, kierowany 
przez Henryka Krywulta (zam. przy 
ul. Kołłątaja 14 w Bielsku-Białej). W 
wyniku potrącenia, lekko ?annl zo
stali: Danuta Maj (zam. przy ul. 
Goja 1 w Jędrzejowie) oraz Andrzej 
Głogowski (zam. przy ul. Kołłątaja 
9 w Będzinie). Kierowca oświadczył, 
12 przed wypadkiem wypił 50 gram 
koniaku, co niewątpliwie wpłynęło 
na nieostrożną jazdę, na którą sobie 
pozwolił, mimo trudnych warunków 
atmosferycznych.
• Na skutek poślizgu uderzy! w 

slupek znaku drogowego „zaporożec" 
SV 81-16, kierowany przez Edmi mda 
Laska z ■ Kotowlc. Samochód został 
uszkodzony. Kraksn wydarzyła się 
dnia I bm. w Ochabach.

W Skoczowie działa jut 14 kół 
ZMS, które zrzeszają około 700 
członków. (d)

ODZNACZENIA
DLA DZIAŁACZY ZMS

AMBICJE ZMS-OWCÓW 
ZE STRUMIENIA

W Strumieniu doszło do utwo
rzenia dwu nowych kół ZMS — te
renowego i zakładowego przy 
„Strumecie".

Organizacjo zawiązały się z ini
cjatywy młodych, którzy dostrzegli 
siagnację strumieńskiego życia kul
turalnego i zamierzają jej przeciw
działać. Jeżeli władze miejskie od
niosą się życzliwie do propozycji 
zetemesowców. w bieżącym kwar
tale powstanie w mieście klub mło
dzieżowy.

Młodzi zadeklarowali także goto
wość podjęcia szeregu prac społecz
nych. (J)

PRZYKŁAD WZAJEMNEJ 
WSPÓŁPRACY

W Szkole Podstawowej im. 3. 
Krasickiego w Kaczycach odbyła 
się uroczystość wręczenia tamtej
szej drużynie harcerskiej przez 
przedstawicieli dowództwa Górno
śląskiej Brygady WOP radioodbior
nika — symbolu harmonijnej i 
owocnej współpracy.

PATRONATY 
NAD USŁUGAMI

. Ostatnio obradowało w Cieszynie 
Plenum ZP ZMS poświęcone ana
lizie szkolenia ideowo-wychowaw- 
czego w roku minionym oraz kon
kretyzacji programu w tym zakre
sie na rok bieżący.

Działalność ideowo-wychowawczą 
organizacji oceniono bardzo wyso
ko, ale zwrócono także uwagę na 
istniejące niedociągnięcia. Mówiono 
o tym, że ciągle jeszcze w ramach 
szkoleń za mało porusza się proble
mów z dziedziny socjologii, prawa 
i medycyny Za mało atrakcyjne 
są ponadto formy i metody pracy. 
Nie wykorzystuje się na szkole
niach nowoczesnych środków au
diowizualnych. Mankamentem jest 
także brak własnej, młodzieżowej 
kadry lektorów.

Do niewątpliwych Osiągnięć nato
miast należy zaliczyć działalność 
oświatową prowadzoną w ramach 
Uniwersytetu Robotniczego oraz ak
cją rekomendowania członków 
ZMS do partii.

Plenum miało uroczysty charak
ter. Brązową Odznaką Janka Kra
sickiego udekorowano byłego wice
przewodniczącego ZP ZMS — Prze
mysława Kępczyńskiego, a czterem 
działaczom: Bogdanowi Szmitowi, 
Zbigniewowi Stellerowi, Kazimie
rzowi Kaliszowi 1 Adamowi 
Ssezęśniewskiemu wręczono od
znaki „Za zasługi dla ZMS”.

0»
WYSOKIE UZNANIE 
DLA USTRONIAKÓW

Działacze ZMS ze Spółdzi inl 
Pracy „1 Maja” w Ustroniu docze
kali się satysfakcji za trud, jaki 
włożyli w realizację zadeklarowa
nych zobowiązań produkcyjnych.

Na początku ubiegłego roku ob
jęli oni patronatem produkcję eks
portową zakładu. Postanowili także 
dać dodatkowej produkcji za 10 min 
złotych. Zobowiązanie to przekro
czyli o 1 min 260 tysięcy złotych.

Z tej okazji przewodniczący ZP 
ZMS — Zygmunt Popiołek przeka
zał kołu, którym kieruje Jan Ko- 
larczyk, Złotą Odznakę „Młodzież 
dla postępu”. Na uroczystości obec
ny był także I sekretarz KM 
PZPR — Jan Rymorz i przewodni
czący »RP FSZMP — Benedykt Sie
kierka. (J)

Dyrekcji, Radzie Zakłado
wej, wszystkim współpracow
nikom z Zakładów „POLKAP” 
w Skoczowie oraz koleżan
kom, kolegom, krewnym, zna
jomym i sąsiadom za wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia
ty 1 udział w pogrzebie

śp. Erwina 
ŚLIŻA

serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

Za wyrazy współczucia, za 
wierice, kwiaty 1 udział w po
grzebie naszej drogiej Córki, 
Siostry 1 Szwagierkl

śp. Jadwigi
SŁOTA

Dyrekcji .Radzie Zakładowej, 
współpracownikom, koleian- 
kom i kolegom z „Elektro- 
metalu”, delegacji z Działu 
Administracji Zakładów Mię
snych, serdeczne podziękowa
nie składa

RODZINA

Za wyrazy współczucia, aa 
wieńce, kwiaty 1 ndział w po
grzebie naszego drogiego Mę- 
ta. Ojca, Brata, Teścia 1 
Dziadka

śp. Pawła 
SMELIKA

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
Radzie Robotniczej, byłym ko
legom — współpracownikom, 
a w szczególności orkiestrze 
zakładowej Fabryki Maszyn 
Elektrycznych CELMA w Cie
szynie oraz wszystkim krew
nym i znajomym serdeczne 
podziękowania składa

RODZINA

Prezydium Zarządu Powiatowego 
ZMS, poszerzone o obecność zapro
szonych dyrektorów przedsię
biorstw spółdzielczych, handlowych 
i usługowych, dyskutowało nad 
problemem młodzieżowych patro
natów.

Postanowiono, że w najbliższym 
czasie takim patronatem objęty zo
stanie bar kawowy „Pod arkada
mi”, punkt krawiecki Spółdzielni 
Wielobranżowej przy ulicy Armii 
Czerwonej, kc” urnia w Wiśle — 
Jarzębatej, a w przyszłości także 
punkty fryzjerskie. (L)

DAR DLA SZKOŁY 
W DZIĘGIELOWIE

Ponad dwa tysiące woluminów 
biblioteka uczelniana Filii U. Si. 
przekazała ostatnio bibliotece 
szkolnej w Dzięgielowie. Wśród 
przekazanych książek znajdują się 
poszukiwane pozycje. beletrystycz
ne i podręczniki. (1)

SZERSZY UDZIAŁ 
W ZARZĄDZANIU

W czasie ostatniego posiedzenia 
Prezydium Rady Powiatowej Fe
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej zastanawiano 
się nad możliwością podjęcia sku
tecznych kroków, ułatwiających 
organizacjom młodzieżowym zaję
cie należnego im miejsca w KSR- 
ach, radach narodewych i związ
kach zawodowych. (1)

PRZYJEMNE 
Z POŻYTECZNYM

Liczące 40 członków koło ZSMW 
w Brennej-Łcśnicy należy do przo
dujących w naszym powiecie. Mło
dzi prowadzą ożywioną działalność 
kulturalno-oświatową, organizując 
w miejscowej szkole podstawowej 
akcje odczytowe na tematy ochro
ny zdrowia, higieny, hodowli in
wentarza, uprawy warzyw i kwia
tów. W długie jesienno-zimowe 
wieczory ZSMW-cy urządzają Im
prezy przy adapterze oraz konkur
sy, m. in. o tematyce społeczno- 
politycznej.

Członkowie ZSMW aktywnie 
włączają się do czynów społecznych 
na rzecz swojej gminy. Pracowali 
przy budowie amfiteatru i ośrod
ka wypoczynku świątecznego w 
B-ennej-Centrum oraz przy budo
wie przystanków i zadaszeń PKS 
w Brennej-Leśnicy. (s.c.)

Zarządowi I pracownikom 
RAP „Przyjaźń” w Zamar- 
skach, Dyrekcji, Radzie Za
kładowej i Radzie Robotniczej 
z „Termlkł”, gronu nauczy
cielskiemu 1 młodzieży s kla
sy III Szkoły Podstawowej w 
Krasnej, krewnym, sąsiadom, 
znajomym oraz wszystkim, 
którzy okazali wyrazy współ
czucia. za wieńce, kwiaty I u- 
dzlał w pogrzebie naszego dro
giego Męża 1 Ojca

śp. Karola
LIPY

serdeczne podziękowania skła
dają

ZONA I DZIECI

Wszystkim przyjaciołom, 
znajomym I sąsiadom za oka
zane wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po
grzebie

tp. Anieli 
MACHALICA

serdeczne podziękowanie skła
dają

CÓRKA I SYN

Za wieńce, kwiaty I udział 
w pogrzebie

śp. Wilhelma
BUBIKA

delegacjom: Parowozowni
PKP Zebrzydowice. Kołom 
ZBoWlD, Zebrzydowice i Piel- 
grzymowice - Golasowice oraz 
wszystkim pozostałym uczest
nikom pogrzebu serdeczne po
dziękowanie składa

RODZINA

20 lat KGW w Kończycach W.
K

oło gospodyń wiej
skich w Kończycach Wiel
kich istnieje 1 prężnie dzia
ła od 20 lat. Pierwszą jego prze

wodniczącą była Katarzyna Dem- 
kiewicz, a- jedynymi funduszami, 
jakimi wtedy koło rozporządzało 
— składki członkowskie.

Członkinie koła zainteresowały 
się natychmiast sceną gospody. 
Kupiły kurtynę, stroje, zaczęły or
ganizować przedstawienia przy po
mocy uczniów i nauczycieli,, oraz 
okolicznościowe wieczorki i impre
zy.

Wieś Interesowała się wszystkim 
co koło organizowało, tym bardziej 
że było ono w posiadaniu pierw
szego telewizora 1 pralki, wypoży
czanej za niewielką odpłatnością 
poszczególnym mieszkańcom. Po
pularne stały się festyny, dożynki, 
noworoczne bale 1 choinki dla dzie
ci.

Potem włączono do programu 
wycieczki turystyczno-krajoznaw
cze, wyjazdy dc kin i teatrów: ko
ło wzbogaciło się o wypożyczalnię 
naczyń, magiel i piec elektryczny.

Gospodynie zaczęły się intereso
wać literaturą beletrystyczną i 
specjalistyczną.

Obecnie koło Uczy 15S osób. Jego 
aktualną przewodniczącą jest 
Franciszka Fołtyn. Przy KGW 
działa zespół regionalny, który już 
czterokrotnie wystąpił w Polskim 
Radio w Katowicach.

W czasie zimy kończyckie dzia
łaczki organizują kursy i pokazy. 
Zdobyte wiadomości przenoszone 
są do gospodarstw. Postęp widocz
ny jest na każdym kroku 1 wyra
ża się chociażby tym, że prawie 
każda członkini KGW posiada pra
wo jazdy.

Od lat organizowane są w Koń
czycach Wielkich konkursy na naj
lepszy ogródek warzywno-kwiato- 
wy. higienizację obór i czystość 
mleka. Działa sekcja drobiarska, 
która systematycznie sprowadza 
dla hodowców paszę i pisklęta.

Dobrze układa się współpraca z 
Kółkiem Rolniczym. Gospodynie, 
mając zabezpieczone usługi, zwięk
szają hodowlę bydła i tuczników.

Koło od lat interesuje się także 
ludźmi starszymi i dziećmi z ro
dzin wielodzietnych bądź tez o- 
sieroconyml.

KGW jest bardzo częstym inicja
torem czynów społecznych na 
rzecz wsi. (J)

Olimpiada Wiedzy Technicznej
Zakończyły się eliminacje przygo

towawcze do Olimpiady Wiedzy 
Technicznej, zorganizowanej przez 
Kwaterę Główną ZHP i Naczelną 
Organizację Techniczną.

W naszym powiecie do Olimpiady 
przystąpiło 350 harcerzy z 9 szkół 
średnich. Najwięcej uczestników re
prezentuje Technikum Mechanicz
no-Elektryczne i Liceum im. Osu
chowskiego.

Warunkiem zakwalifikowania się 
do etapu szkolnego było wykonanie 
zadań teoretycznych i praktycz
nych, związanych ze znajomością 
praw fizyki i matematyki oraz 
najnowszych osiągnięć technicznych.

Zwycięzcy etapu szkolnego wez
mą udział w eliminacjach woje
wódzkich, które odbędą się w lutym.

<J)

Nawe zasady ubezpieczeń samochodów
(POKOŃCZENIE ZE SIR. 1>

I tak: jeśli w roku bieżącym z 
winy posiadacza ubezpieczenia 
„autocasco” zaistniał wypadek, 
wówczas w roku przyszłym PZU (o 
ile wypłacił odszkodowanie) pod
wyższy stawkę ubezpieczeniową o 
20 proc. Jeśli ten sam posiadacz sa
mochodu był sprawcą dwóch i wię
cej wypadków, wówczas stawka 
ubezpieczeniowa będzie mu pod
wyższona o 50 proc.

Natomiast jeśli posiadacz samo
chodu w ciągu dwóch lat nie spo
wodował żadnego wypadku, wów- 
cza° w trzecim roku (od chwili za
warcia umowy o ubezpieczeniu 
„autocasco”) jego składka ubezpie
czeniowa będzie obniżona o 20 
proc.

Utrzymane są w mocy 50-pro- 
centowe zniżki, stosowane wobec 
inwalidów I i II grupy a także 
grupy III w wypadku inwalidztwa 
z tytułu uszkodzenia kończyn, nad
to wobec inwalidów wojennych, 
członków ZBoWiD itp.

Jak z powyższego wynika, w na
szym powiecie realizacja nowej 
formy obowiązkowego ubezpiecze
nia (przy czym trzeba pamiętać, ze 
„autocasco” łączy w sobie dotych
czas obowiązujące ubezpieczenie 
„OC" — odpowiedzialności cywil
nej) nastąpi w drugiej połowie 
marca. Będzie zatem dosyć czasu

na odłożenie na ten cel odpowied
niej ilości gotówki.

By wyczerpać temat przypomi
namy także, iż z dniem 1 stycznia 
br. nastąpiła zmiana w sposobie 
wnoszenia opłat rejestracyjnych. 
Od tej pory posiadacze motorowa- 
rów, motocykli, pojazdów moto
cyklowych o trzech kołach, sa
mochodów, autobusów, ciągników 
itp. opłat rejestracyjnych dokony
wać będą w urzędach pocztowych, 
które zobowiązane zostały do wy
dzielenie specjalnego dla tego celu 
okienka manipulacyjnego. Poczta 
też przejmuje wszelką kontrolę 
nad terminowością wnoszonych 
opłat r sj< îtracyjnych. Urzędy po
cztowe posiadają już specjalne 
dwuodclnkowe druki-blankiety, 
którymi posługiwać się należy przy 
uiszczaniu oplot rejestracyjnych.

Warto przypomnieć, iż roczną 
(pełną) opłatę rejestracyjną uiszcza 
się do dnia 31 marca, natomiast 
posiadacze samochodów o pojem
ności silników od 900 ccm do i po
wyżej 1800 ccm, właściciele auto
busów, samochodów ciężarowych, 
wszelkiego typu ciągników, samo
chodów specjalnych itp. opłatę re
jestracyjną wnosić mogą w dwóch 
równych półrocznych ratach, a to: 
do 31 stycznia i do 31 lipca każdego 
roku.

Stawki opłat rejestracyjnych po
zostały bez zmian i obowiązują 
zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Komunikacji » dnia 25 czerwca 
1971 r. <tk)

Statystyka
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. I)

Związek małżeński zawarło 70 
par (o 7 mniej niż przed dwoma 
laty), zaś zmarło 57 obywateli gmi
ny. Ponadto 3 pary małżeńskie ob
chodziły złote gody, a 15 srebrne.

W Wiśle urodziło się 346 dzieci, 
o prawie 100 więcej niż w 1973 ro
ku, w tym znacznie więcej dziew
czynek. Najczęściej nadawano no
worodkom imiona: Krzysztof, Bo
żena, Katarzyna i Tomasz. Na ślub 
nym kobiercu stanęło 116 par (o 32 
więcej niż przed dwoma laty). 
Zmarło natomiast 60 mieszkańców 
Wisły. Siedem par obchodziło 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego, a 39 sre
brne gody. ,

Kierownik USC w Brennej, Gu
staw Górniok, poinformował, że na 
terenie gminy urodziło się w uh. 
roku 374 dzieci (o 60 więcej niż w 
1973), w tym 199 chłopców 1 175

nie kłamie
dziewcząt. Rodzico wybierali dla 
nich imiona: Dariusz, Robert, Krzy 
eztof, Ewa, Jolanta, Katarzyna 1 
Małgorzata. Sal*  ślubów gościła no
wożeńców 78 razy (o 2 pary więcej 
niż przed dwoma laty), a zgonów 
zarejestrowano 40. Ponadto odbyła 
się w gminie zbiorowa uroczystość 
50-lecia pożycia małżeńskiego, w 
której wzięło udział 7 par z Górek 
i Brennej.

W Zebrzydowicach zanotowano 
znaczny wzrost urodzin. O ile w ro
ku 1973 przyszło na świat 297 
dzieci, to w roku ubiegłym już 340, 
w tym 180 dziewczynek i 160 chłop
ców. Otrzymywali oni najczęściej 
imiona: Tomasz, Grzegorz, Kata
rzyna, Joanno. Zawarto 117 związ
ków małżeńskich (o 27 więcej niż 
przed dwoma laty). Zarejestrowano 
68 zgonów.

W urzędach USC odbyło się w 
ub. roku 47 uroczystości nadania 
imienia. (cz)

WTOREK. 1« STYCZNIA
9.10 Budder.brookowle — adaptacja 

telewizyjna (cz. I). 18.20 Zwierzęta
wśród nas. 15.49 Szkoła sportu. 19.00 
Dobranocka. 20.00 Tajemnice mie
dzianego pucharu — film (cz. II).

Broda, u stycznia
9.29 Program dla przedszkolaków. 

18.00 Dobranocka. 18.10 Automotore- 
wla. 20.19 Jumbo Jet — dramat tele
wizyjny 22.10 Zbrojovka Brno — 

, Csepel Budapeszt — siatkówka męż
czyzn.

i PROGRAM II: 17.29 Owczarz — film 
lugosłowiańskl. 20.99 wyspa ludożer
ców.

CZWARTEK. 12 STYCZNIA
9.90 Jumbo Jet — dramat telewizyj

ny. 19.49 Szkoła aportu. 12.00 Dobra

nocka. 20.19 Droge do żyda — przed- 
stawler.le teatralne

PROGRAM II: 20.10 Symfonia dla 
Beatrycze — inscenizacja telewizyjna.

PIĄTEK. Ił STYCZNIA
0.00 Droga do życia — przedstawie

nie teatralne. 18.00 Dobranockę. 21.20 
Komisarz Maigret na tropie — fran
cuski film detektywistyczny.

PROGRAM II: 19.39 Hałdy — inece- 
rjzacja telewizyjna (cz. I).

SOBOTA. 10 STYCZNIA
10.20 Tajemnice miedzianego pu

charu — film (cz. II). 16.29 SONP 
Kladno — Slovan Bratysława —spot
kanie hokejowe. 20.00 Zycie — sztuka 
telewizyjna. 22.20 Bramki, punkty, 
sekundy. 22.39 To słodkie imię wol
ności — film radziecki (cz. II).

PROGRAM II: 17.40 w Cleniu wil
ków — serial telewizyjny (cz. II).

NIEDZIELA. 19 STYCZNIA
0.19 Nie ma drogi powrotu — film 

telewizyjny (cz. II). 11.50 Sport. 18.40 
Dobranocka. 19.31 Bramki, punkty, 
sekundy. 20.00 Był sobie pewien dom 
— serial telewizyjny (cz. II).

PROGRAM II: 14.30 Program spor
towy. 20.05 Mandolina — film bułgar
ski.

WIECZÓR PRZYJAŹNI
Z inicjatywy Zarządu Powia

towego TPPR w świetlicy Cie
szyńskiej Drukarni Wydawni
czej odbędzie się 24 stycznia a- 
trakcyjna impreza pn. „Wie
czór Przyjaźni". Jej organiza
torami są działacze TPPR z 
Mleczarni w Bażanowicach i 
Klub Propozycji. W programie 
m. In. wystąpią znane oieszyń- 
skie zespoły artystyczne. (L) .

SPOTKANIE SENIORÓW
W sali widowiskowej Domu 

Kultury odbyło się spotkanie 
80-letnich jubilatów. Spotkanie 
zorganizował Polski Związek E- 
merytów. Rencistów i Inwali
dów. Uroczystość urozmaicił ze
spół artystyczny Domu Kultu
ry-

ZARZĄD POWIATOWY 
TPPR JUŻ W NOWEJ

SIEDZIBIE
Zarząd Powiatowy TPPR prze 

niósł swoją siedzibę do lokalu 
przy ul. Ratuszowej (obok ki
na „Piast”). Biuro czynne jest 
codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świąt, w godzinach od 
10 do 14, a w soboty od 10 do 
13. Nowy numer telefoniczny 
Zarządu: 17-60, skryfka poczto
wa 56, konto PKO Cieszyn nr 
87-9-243. (J)

„ZARAŻENI" BAKCYLEM 
OSZCZĘDZANIA

Oprócz tradycyjnej działalnoś
ci w SL*  ni odzież ze Szkoły 
PedstawoweJ nr 2 w Ustroniu 
urządza różnorodne akcje, któ
rych celem jest zdobywanie 
środków na imprezy i wyciecz
ki. W grudniu ub. roku w bły
skawicznej akcji zbiórki maku
latury dziatwa z tej szkoły ze
brała 1.668 zł., które zdepono
wała na książeczkach rad kla
sowych. Przed dwoma laty 
SKÓ przekazało z „procentu” 
kwotę 3.682,20 zł na rzecz Ra
dy Młodzieżowej.

Co roku dziewczęta ! chłop
cy z SP-2 biorą udział w kon
kursach oszczędności. Np. za la
ta 1973 i 1974 około 120 dzieci 
otrzymało a, SOP-u nagrody rze
czowe (długopisy, przyborniki, 
albumy itp.) wartości 4.000 zł. 
a opiekunka - nauczycielka Mi-

^notatnika

ehalina Mcndrek książeczkę z 
wkładem 1000 ził.

Na dzień 17 grudnia 1974 ro
ku stan oszczędności dzieci wy
nosił 165.596.40 zł. Spośród 514 
uczniów oszczędza 472 (średnio 
na jednego ucznia przypada 324 
złote).

Wyniki te świadczą, że mło
dzież na dobre została „zara
żona” bakcylem oszczędzania.

(cz)

KTO CHCE 
KORESPONDOWAĆ?

Uczniowie klasy szóstej Szko
ły Podstawowej nr 231 w Mosk 
wie, przeczytawszy powieść A- 
leksandry Anisimowej „Nakrót 
klej fali", tłumaczenie której 
drukujemy w GŁOSIE (zainte
resowali się bliżej cieszyńskim 
regionem- Dziewczęta i chłop
cy z tej klasy nawiązaliby 
chętnie korespondencję ze swoi
mi rówieśnikami w Cieszynie i 
powiecie cieszyńskim.

Zgodnie z ich życzeniem, po- 
dajemy adres: I 27474, Moskwa 
U-474, Szkoła nr 231, klasa 
5 ,.b”.

ROZWÓJ CIESZYŃSKIEJ 
DRUKARNI

Cieszyńska Drukarnia Wydaw
nicza notuje od roku 1957 aż 
sześciokrotny wzrost produkcji. 
W tym okresie wyprodukowała 
dwa i pół miliona egzemplarzy 
książek o najwyższym standar
dzie. co stawia Ja w rzędzie naj
lepszych zakładów drukarskich. 
W większości są to książki le
karskie. których CDW drukuje 
aż 70 procent z ogólnej ilości te
go typu literatury wydawniczej 
w Polsce.

Drukarnia chlubi sie najmłod
sza w skali krajowej załogą. Jej 
średni wiek nie przekracza 24 
lat życia.

(x)

Handel „zapomniał“ o karnawale?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) A szkoda! Karnawał to doskona

ła okazja do wzrostu obrotów. Nor 
cóż, gusta producentów i handlow
ców, niewielkim jak widać podle
gają zmianom.

Alo, jak się rzekło, kobiety aaw- 
sze znajdą wyjście. Stąd też ośrod
ki „Praktycznej Pani” zawalone są 
robotą. Jak nas poinformowały 
krawczynię WSS-owskiej placówki 
w Cieszynie, tegoroczne karnawa- 
we kreacje na życzenie klientek 
szyje się przeważnie długie, z mar
szczonymi rękawkami i falbanami u 
dołu. Najuciążliwszy dla placówek 
usługowych był grudzień ubiegłego 
roku, ale właściwie przez cały rok 
nie brak roboty. (<R

wPAimi

K
OŽARV

• W ustroniu, dnia S bm., na tú. 
1 Maja wpadła pod „forda-cartinę” 
SC 08-62 Alicja Dybowska (zam. przy 
ul.- Warszawskiej 36 w Katowicach), 
która weszła nagle I nieostrożnie na 
Jezdnię.
• Dnia 3 bm. w Górkach Wielkich 

„fla 1500” 42-02 SV, kierowany przez 
Władysława Homę (zam. w Mazań- 
cowlcach 49), na skutek niebezpiecz
nej szybkości wpadl w poślizg 1 sto
czył się do rowu. W wypadku tym 
pasażerki Józefa Pysz i Krystyna 
Fortecka zostały lekko ranne.
• W pobliżu restauracji „Solanka” 

w Dębowcu, dnia 4 bm. potrącony 
został przez „syrenę" SC 46-79 bę
dący w stanie nietrzeźwym 70-letni 
Paweł Gocman (zam. w Dębowcu 
127), który wszedł nagle i nieostroż
nie na jezdnię. Doznał on okaleczeń 
głowy 1 złamania nogi.
• Niecodzienny wypadek targnię

cia aię na własne życie wydarzył 
się dnie 5 bm. w Cieszynle-Pastwi- 
skach. W wyniku małżeńskiej 
sprzeczki J. P. dokonał niejako „ha- 
rakirl”, wbijając sobie w brzuch nóż. 
Mimo niezwłocznej pomocy lekar
skiej J. P. zmarł wkrótce po prze
wiezieniu go do szpitala.
• Obok restauracji „Beskid” W 

Ustroniu, dnia 6 bm. wszedł nagle 
1 nieostrożnie na jezdnię Rudolf 
Nlclelnik (zam. przy ul. Konopnic
kiej 6 w Ustroniu), dostając się pod 
koła nadjeżdżającego „trabanta” 
62-93 SC. Ofiarę własnej nieostrożno
ści w stanie bardzo ciężkim pogoto
wie przewiozło |do szpitala.
• Spoza przyczepy autobusu na 

przystanku w Ustronlu-Hermanlcach 
wybiegł nagle na jezdnię 7-letnl Ma
rian Kukuczka (zam. w Ustronlu- 
Hermanlcach 227). Szczęśliwym zbie
giem okoliczności, chłopak doznał 
powierzchownych tylko okaleczeń, 
mimo iż potrącony został przez nad
jeżdżający z przeciwka „żuk" 04-44 
SC. Wypadek miał miejsce dnia 7 
bm.
• Na oblodzonej jezdni w Mlędzy-

śwleciu, dnia 8 bm., doztal się w po
ślizg „żuk” SC 00-59, kierowany przez 
Annę Krzemińską (zam. w Goleszo
wie 391). Samochód stoczył się do 
rowu i w tym momencie wypad! z 
niego konwojent Piotr Szacbowlcz, 
który w *-zasle  upadku doznał zła
mania żeber. (tk)
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CIESZYŃSKI REGION PRACOWITY I GOSPODARNY
Wywiad z I sekretarzem Komitetu Powiatowego PZPR JÁNEM CHODURĄ

pię-

czynników 
poszukiwać

Rozmawiał:
Robert DANEL

nlelc już nie jako I sekretarz i 
Komitetn. ale przewodniczącego 
Powiatowej Ri dy Narodowej, 
jak ocenia efekty reformy admi
nistracji terenowej w naszym 
regionie?

— Zdaniem i moim, i powiato-' 
wej instancji partyjnej, reforma 
zdaje w pełni egzamin życia. U

— Samochód należy jednak do 
tzw. potri.j wyższego rzędu. A 
jak jest z warunkami pracy, od
poczynku, ochrony zdrowia?

— Na pewno coraz lepiej. Pod
jęte z inspiracji organizacji par
tyjnych przedsięwzięcia naszych 
zakładów pracy pozwoliły na o- 
siągnięcie zdecydowanej poprav v 
w zakresie na przykład urządzeń 
sanitarni ch i higienicznych, za
plecza socjalnego. Szeroko upow
szechnione zostały posiłki profi
laktyczne i regeneracyjne, w sze 
regu fabryk oddano do użytku 
pokote śniadaniowe i jadalnie, 
wzrosła ilość przyzakładowych 
kiosków.

Dobre na ogół efekty przynio
sło zintegrbwanie lecznictwa ot
wartego i zamkniętego w ra
mach Zespołu Opieki Zdrowot
nej, co pozwoliło na lepsze wy
korzystanie kadrv, środków fi
nansowych i istniejącej bazy ma
terialnej.

W zakresie stwar :ania warun
ków .racjonalnego wypoczynku 
również sporo zrobiliśmy. W o- 
kresie dwu ubiegłych lat powsta 
ło więc ra naszym terenie 20 
nowych dornów wczasowych, 
dzięki czemu liczba miejsc wzros 
ta o ponad 2 tysiące. Liczba 
pracowników i członków ich ro
dzin, którzy skorzystali z wcza
sów, zwiększyła się o około
3.500 osób. Jeszcze większą dyna
miką odznacza się wypoczynek 
sobotnio-niedzielny.

— Moglibyśmy tak rozmawiaj 
zapewne bardzo długo bo Jeb*  
szereg dziedzin życia, « których 
jeszcze w ogóle nie było mowy, 
ale objętość „Głosu” jest nieste
ty ograniczona. Pozwoli zatem

— Możemy bez megalomana; 
ale i bez fałszywej skromności 
stwierdzić, że dobrze. Nie chciał 
bym zanudzać Czytelników szcze 
gółowymi danymi, ale fakt, że w 
porównaniu z rokiem 197o war
tość produkcji sprzedanej wzro- 
sła o ponad 54 proc., mówi chyba 

za siebie. Szereg przedsię
biorstw uzyskało zresztą znacznie 
Wyższą dynamikę. Przykładowo 
Y / ikładach kuźniczych FSM pro 
oukcja wzrosła o ok. 94 proc., w 
»Zampolu” o ponad 90 proc., w

my na edukację ekonomiczną. 
Rzecz tylko w tym, by zastana
wiając się nad tym co, za ile, 
ile to da, wiedzieć, komu mają 
efekty naszej działalności słu
żyć. A poza tym — żeby obraca
jąc się w sferze planów, pro
dukcji dodanej i sprzedanej, ra
chunku ekonomicznego etc.— nie 
tracić z oczu spraw pozornie 
drobnych, al- jakże w istocie 
ważnych — żeby robotnik miał 
się dla przykładu gdzie umyć po 
pracy, żeby znalazł się dla liego 
ciepły posiłek, ’;eby kurs autobu
sem był podróżą a nie torturą 
itd.

— Są to chyba sprawy naj
trudniejsze?

— W każdym razi trudne. Po
kutują przecież zaniedbania z 
lat minionych, potrzebne są środ
ki, w wielu wypadkach jeszcze 
ważniejsze okazują się moce prze 
robowe, w dodatku sfera usług 
boryka się z największymi prob
lemami kadrowymi. Mimo to po
stęp jest widoczny, robi się na
prawdę dużo, choć istniejące bo
lączki prr isłanieją czasem obiek
tywizm widzenia.

Weźmy dla przykładu problem towarzysz, że zapytam go na ko
naj trudniejszy, jakim sa w tej 
chwili mieszkania. Owszem, trze
ba na nie czekać długo, e;ągle 
jeszcze zbyt długo, ale plany w 
tym zakresie nie tylko wykonu
jemy, ale przekraczamy, podczas 
gdy dawniej niedotrzymywanie 
harmonogramów należaio do zja
wisk normalnych. W skali

rzędy gmin i miast rozstrzygają 
znajdujące się w ich kompeten
cji problemy z reguły prawidło
wo, o czym świadczy choćby mi
nimalna ilość odwołań od decy
zji naczelników. Ludzie tracą o- 
becnie mniej czasu na załatwia
nie swoicn spraw w urz >dach niż 
dawniej. Nowe jednostki są przy 
tym organizmami znacznie pręż
niejszymi, posiadają większe moż 
liwości. Znacznie wzrósł budżet 
gmin, wszystkie przekroczyły za
dania gospodarcze. Na szczególne 
uznanie zasługuje jednak pełne 
wykonanie planów inwestycyj
nych w ramach czynów společ 
ných, których wartość v’ynîosla 
ponad 70 milionów złotych. Jes

em pewien„ że i to nie stanowi 
kresu możliwości.

Radom narodowym wyszła re
organizacja również na zdrowie. 
Powstały dzięki niej lepsze wa
runki spełniania ich funkcji in- 
spiratorskich, koordynacyjnych i 
kontrolnych, umocniła de ich 
rola jako organów samorządu 
społecznego. Jest to jednak te
mat znacznie szerszy, którv war
to by przy okazji rozwinął.

..Pledanie” o 80 proc., w skoczow 
skiej Garbarni o 75 proc. itd.

Co przy tym ważne, to fakt, że 
ten znaczny przyrost produKcji 
nastąpił w 79 proc, dzięki zwięk
szeniu wydajności pracy', a tylko 
w 21 proc, poprzez wzrost zatrud
nienia. Świadczy to w sposób nie 
zbity, że zaczynają dominować w 
naszej gospodarce, a raczej utrwa 
lać się czynmki intensywne.

— Właśnie wydajność. Sądzę, 
że część opinii publicznej wciąż 
jeszcze opacznie rozumie to sło
wo. Skoro zadania są co roku 
większe, a łudzi nie przybywa — 
rozumują poniektórzy — to zna
czy, że rolnik musi i będzie mu
ch! cortz więcej pracować...

— Gdybyśmy w ten spos >b ro
zumowali, musielibyśmy wobec 
tego, że zasoby wolnych rąk do 
pracy s , kończą, dreptać w miej

nam 
na- 

pro- 
ta- 

tym

go czy spółdzielczości pracy, ale 
i w największych, jak choćby w 
znanej z nowoczesnej produkcji 
CELMIE, ciągle jeszcze eksploa
tuje się niektóre maszyny liczące 
nawet., kilkadziesiąt lat. A prze
cież wydajność wielu obrabiarek
— dawniejszych i współczesnych
— ma się mniej więcej tak, jak 
wydajność konnej snopowiązałki 
do kombajnu zbożowego!

— Czyli, o ile dobrze rozu
miem, możemy produkować wię
cej i nowocześniej, stale śledząc 
dokonujący się postęp technicz
ny i organizacyjny, modernizując 
park maszynowy, wprowadzając 
bardziej racjonalne rozwiązania, 
licencyjnych nie wyłączając. Dla
czego w takim razie tak dnżo in
westujemy?

— To jednak, wbrew pozorom, 
nieco inna sprawa. Są różne in- 
we stycje, w naszym regionie rów
nież. Powstaje w tej chwili na 
przykład dzielnica leczniczo-re
habilitacyjna w Zawodziu. Kto 
będzie kwestionował jej celo
wość’ Inwestycji przemysłowych 
też nie można podciągać pod je
den strych’ ilec. Wydaliśmy dla 
przykładu 12u milionów złotych 
na rzecz „Chybia”, ale nie była 
to inwestycja „w mury”, ale wła
śnie modernizacja, która pozwoli
ła Cukrowni zwiększyć wydaj
ność, wpr swa izić na rynek sze
reg nowych asortymentów, a w 
dodatku zaoszczędzić 110 etatów.

Ale od owych „murów” też się 
nie sposób odżegnywać; Nasz po
wiat. należy obecnie do ważniej
szych ośrodków przemysłu moto
ryzacyjnego i elektromaszynowe
go w południowej części kraju. 
Ale nie możemy produkować ani 
nowoczesnych samochodów, ani 
elektronarzędzi bez niezbędnych 
urządzeń, linii obróbki, montażu 
itd. Stąd budowa odlewni FSM w 
Skoczowie oraz zakładu elektro
narzędzi CELMY w Goleszowie.

— Jakie są rozmiary inwestycji 
przemysłowych w naszym powie
cie?

— Olbrzymie. W roku ubieg
łym wydatkowaliśmy na nie pół
tora miliarda złotych czyli prawie 
pięciokrotnie więcej an żel w ro
ku ł97o, przy czym ok. 60 prcc. 
érodkóv inwestycyjnych prze
znacza się obecnie na zakup ma
szyn i ‘'rządzeń, a 40 proc, po
chłaniają roboty budowlano- 
montażowe. Jeszcze w ubiegłej 
pięciolatce proporcja ta wygląda
ła akurat odwrotnie.

— Niedawno telewizja nadał 
w programie ogólnopolskim au
dycję, w której padło wiele cie
płych słów pod adresem jakości 
cieszyńskich wyrobów. Stanowi
my pod tym względem, jak wirni
ka z kompetentnych danych 
przytoczonych w telewizyjnej 
„Panoramie”, swego rodzaju fe
nomen w skali krajowej. Skąd 
się to bierze?

— Trudno tu wymienić jakiś 
jeden decydujący czynnik, ale 
klucz do dobrej roboty spoczywa 
w rękach ludzi. Mamy naprawdę 
świetną kadrę robotniczą, inży
nieryjno-techniczną i kierowni
czą, wspaniały aktyw, całe zało
gi. To ludzkim ambicjom, praco
witości i gospodarności za
wdzięczamy wszystkie nasze suk
cesy, w tym także w dziedzinie 
jakości.

A pod tym względem mamy 
się rzeczywiście czym pochwa
lić, nasze przedsięb orstwa pro
dukują bowiem obecnie 4 wyro
by oznaczone znakiem „Q” 
(wszystkie pochodzą z „Zampo
lu”) oraz 153 legitymujące się 
„jedynką”. Najwięcej wyrobów 
ze antkiem jakości „1” posiada 
„FaroolaŁ bo aż 41, po kilka- 
naścii „Olza”, „Zampol” i „Ple- 
uan ’, a po kilka „Termika”, „Pol 
vid”, „Juwenia” i „Polkap".

— Zęby już zakończyć o prze
myśle: jakim wynikiem zam
kniemy pięciolatkę?

— Na pewno dobrym. Więk
szość zakładów już w roku ubieg 
łym przekroczyła zadania prze
widziane na rok bieżący, zaś o- 
gólnie produkcja sprzedana była w 
roku 1974 o ponad 3 proc, wyż
sza, aniżeli zakładano na koniec 
roku 1975. Na szczególne wyróż
nienie zasługują tu takie przed
siębiorstwa, jak Kuźnia i Odlew
nia FSM, „Termika”, „Polvid”, 
„Juwenia”, „Pledan ’, skoczowska 
Garbarnia „Farbolak”, Cieszyń
skie Zakłady Kartoniarskie, „Ol
za” oraz wszystkie jednostki 
spółdzielczości pracy.

— Czy rolnictwo legitymuje 
się równie doorymi wynikami?

— Ogólnie rzecz biorąc — tak. 
Dzięki wprowadzeniu dc pow
szechne! uprawy odmian inten
sywnych odpornych na wylęga
nie, a także dzięki zwiększonemu 
nawożeniu uzyskaliśmy wyższe 
od planowanych plony zbóż, wy
konaliśmy już nakreślone na bie 
źacą pięciolatkę zadania w zakre 
sie pogłowia bydła, a w dziedzi-

scu, a tymczasem daleko 
przecież do uspokojenia 
szych potrzeb. Musimy 
dukować więcej, leniej i 
niej, nie zwiększając przy 
wysiłku osób załrudnionych bez
pośrednio pazy warsztatach pra
cy. Mało tego — już w tym roku 
■’zeka nas co miesiąc wolna sobo
ta, a w przyszłość' rysuje się po
trzeba generalnego skrócenia cza 
su pracy.

Ni i negując zatem potrzeby, ba! 
konieczności właściwego wyko
rzystania dnia roboczego, zwalcza
nia nieuzasadnionej absencji i in
nych przejawów rozluźnienia dy

scypliny, głównych 
wzrostu musimy 
gdzie indziej: w postępie nauko
wo-technicznym i organizacyj
nym oraz w rosnących kwalifi
kacjach ludzi. I w tym kierunku 
właśnie zmierzamy. W cieszyń
skim Browar,- na przykład w 
okresie ostatnich czterech lat wy 
dajność uległa podwojeniu. Czyli, 
że ta sama załog„ dała na rynek 
dwukrotnie więcej piwa. Cud? 
Ani trochę. Wymieniono po pro
stu na nowj od dawna już prze
starzały park maszynowa Takie 
same mniej więcej efekty przy
niosło zastosowanie wvsoce wydaj 
nych maszyn w ..Zampolu”, w 
skoczowskim „Pledanie” moder
nizacja wydziałów produkcyjnych 
i wprny adzenie nowych urządzeń 
technologicznych pozwoliły zwięk 
szyć wydajność o ok. 74 proc, itd.

Przeciętnie zwiększyliśmy od 
roku 1970 wydajność w przemy
śle o niespełna 40 proc., przekra
czając w ten sposób już w ubie
głym roku o 9 proc, nasze zamie
rzenia w tym zakresie przewi
dziane na rok 1975. Tym nie
mniej daleko do wyczerpania 
istnieią ych możliwości. Dość po
wiedzieć, że w wielu fabrykach, 
i to nie tylko w tych małych, na
leżących do przemysłu terenowu-

ciolatki spółdzielnie mieszkanio
we oddadzą ok. 100 mieszkań 
więcej niż przewidywano, rady 
narodowe ponau 100, a zakłady 
pracy nieomal 200 ponad plan. 
Przyjmują«, że przeciętnie rodzi
na liczy cztery osoby, co trzy
dziesta cieszyńska rodzina wpro
wadzi się w bieżącej pięciolatce 
do nowego mieszkania. Chciało- 
by się oczywistae więcej, ale i to 
się przecież liczy.

Rośnie również zamożność na
szego społeczeństwa, o czym 
świadczy wzrost płac, notowa- 
ry od roku 1970. Jak na 
Jaki krótki okrto, jest to osiąg
nięcie zafcie imponujące, zwła
szcza jeśli zważyć obowiązu
jące w tym czasie zamroże
nie cen na podstawowe arty
kuły spożywcze. Dzięki temu 
wydatnie wzrastają oszczęd
ności, a przeszło połowę wy
datków lokujemy w zakup arty
kułów przemysłowych. M. in. co 
szósty mieszkaniec posiada już 
telewizor, a jeden samochód przy 
pada na około 25 osób. W Jym 
ostatnim zakresie prawdziwy 
przełom przyniosą jednak dopie
ro lata następne, kiedy łatwiej 
dostępne staną się budowane 
przy naszym współudziale „ma
luchy”.

nie hodowli trzody chlewnej i o- 
wiec znacznie je nawet przekro
czyliśmy.

Ale nie wszystkie zamierzenia 
udało nam się niestety zrealizo
wać. Słabiej niż się spodziewa
liśmy, wypadły w roku ubieg
łym rośliny okopowe, warzywa 
i owoce, co jest wynikiem wy
bitnie niesprzyjających warun
ków atmosferycznych.

Wyjątkową rolę odgrywa w 
naszym hodowlanym regionie 
baza paszowa, stąd też poświęca
my stale wiele uwagi spiaw>e 
jej rozszerzenia i właściwego 
wykorzystania. Uzyskaliśmy za
chęcające wyniki w zakresie ra
cjonalnego zagospodarowania gór
skich użytków zielonych, siewu 
poplonów, czy kiszonkarstwa, ale 
wiele jest jeszcze do zrobienia.

— Upłynął z górą rok od pod
jęcia przez Sejm uchwały w 
sprawie reformy systemu eduka
cji w naszym kraju. Należy się 
spodziewać, że problematyka o- 
światy i wychowania, do czego 
obligują również postanowienia 
VII Plenum, zajmie na Konfe
rencji jedno z bardziej ekspono
wanych miejsc?

— Oc ywiscie. Region cieszyń
ski nie bez racji chlubi się prze
cież wysokim poziomem wiedzy, 
a troska o kształcenie i wycho- 
’ anie ma u nas nie byle jakie 
tradycje. Cenny kapitał poprzed
nich pokoleń musimy jednak po
mnażać, dostosowując nasze po
czynania w tym zakres e do zmie
niających się warunków i nowych 
potrzeb.

Warunki do tego mamy obec
nie korzystniejsze niż kiedykol
wiek. Przy, omnijmy, że tyłków 
ostatnich dwu latach mogliśmy 
przeznaczyć na inwestycje oświa
towe ponad 70 milionów złotych, 
że oddaliśmy w tym okresie pięk 
ną śzkółę w Zamarskach i p ęć 
domów nauczyciela, że na samo 
wyposażenie s?kół wydatkowa
liśmy nieomal 5 milionów. To się 
przecież liczy. Nie u-yskamy w 
ten sposób co prawda automa
tycznie unowocześnienia procesu 
dydaktyczno — wychowawczego, 
ale stwar..amy do tego warunki.

— Reszta jest już w rekach 
nánezvcieli.

— Właśnie. A kadry pedago
gicznej można nam donrawdy 
pozazdrościć. Jest utalentowana, 
ofiarna, ambitna, stale podnosi 
swoje kwalifikacje. Przecież już 
w szkolnictwie podstawowym 
całe dwie sutki nauczycieli legi
tymują się wykształceniem wyż
szym, z czego połowa uzyskała 
dyplom w minionych dwu la
tach! Słusznie spodziewaliśmy 
się pomocy w tym zakresie od 
naszej FiLi US Obecnie jest to 
już uczeln a o pełnym profilu 
studiów magistersk.ch i — co dla 
nas ważne — kształci ponad set
kę studentów z miasta powiatu 
cieszyńskiego.

— A jakie efekty przyniosły 
zmi. ny organizacyjna w szkol
nictwie?

— Mamy już zalążek przysz
łych wszechstronnie rozbudowa
nych placówek oświatowo-wy
chowawczych w gminach. Mam 
na myśli szkoły zbiorcze w Istcb 
nej, Skoczowie, Haźlachu, Gole
szowie i Strumieniu. Cieszy tak 
że fakt, że prawie w stu procen
tach przygotou ujemy już do obo
wiązku szkolnego sześciolatki. 
Wnrawdzie pr: eds: koli mamy 
cięgle jeszcze za mało, ale budu
jemy cztery nowe, a póki co, po
maga nam 38 ognisk pr„eds: kol
ny ch, które istnieją przy szko
łach podstawowch.

Chciałbym również wyrazić uz 
nan' » dla naszych nauczycieli za 
wybitne sukcesy w działalności 
pozalekcyinej. Czy „Głos” pisał 
na przykład o tym, że nasz ■ 
szkolne zespoły artystyczne dzier 
żą bezapelacyjny prym w woje
wództwie’ A dochodzą do tego 
przecież zwycięstwa w olimpia
dach przedmiotowych, tytuły 
mistrzowskie młodych sportow
ców itd. A więc troska władz (1 
mieszkańców oczywiście!) o wa
runki materiálno - techniczne 
szkolnictwa idą w parze z rzetel
nym wysiłkiem nauczycieli. W su 
mie daje to oczekiwane wyniki.

— Aktualną politykę partii ce 
chułe bardzo mocne zaakcento
wanie spr w człowieka, jednostki 
ludzkiej. Najbardziej lapidarnie 
oddaje Ją chyba hasło: „Wszyst
ka dla człowieka — przez czło
wieka”. A więc nie fascynacja 
cyframi i wskaźnikami, łccr..

— No, nie upraszczajmy spra
wy. Dziś działacz partyjny czy 
działacz gospodarczy również mu 
szą umieć liczyć, powiedziałbym 
nawet, że muszą umieć liczyć le
piej niż kied"kolwiek. Chcemy 
zresztą, by operowali 1 myśleli 
kategori imi ekonomicznymi nie 
tylko działacze i szefowie, dlate
go właśnie taki nacisk kładzie-

ZBEIŽA SIĘ TERMIN 
XVI Konferencji Po
wiatowej PZPR, któ
ra zamknie na na

szym terenie trwającą od kilku 
miesięcy kampanię sprawozdaw
czo - wvbo> czą. Jak można hy 
ją najogólniej scharakteryzować?

— Zebrania i konferencje spra
wozdawczo - wyborcze odbywały 
się u progu ostatniego roku obec
nego planu pięcioletniego. Była 
to zatem znakomita okazja do 
wszechstronnego przeglądu na
szych osiągnięć w okresie nie tyl
ko minionych dwu lat, ale rów
nież w czasie, który dzieli nas od 
VI Zjazdu. Nie muszę chyba przy 
pominąć, że w okresie tym wybit 
nemu przyspieszeniu uległ rytm 
całego życia społeczno - gospo
darczego. że partia zaczęła reali
zować w pełni zasadę zgodności 
słów i czynów, a jej program, któ 
rego treść najbardziej lapidarnie 
oodaje hasło: „aby Polska rosła 
w siłę, a ludzie żyli dostatniej”, 
stał się bliska całemu społeczeń
stwu.

Mimo jednak, że możemy z uza
sadnioną satysfakcją stwierdzić, 
że program, który wytyczyliśmy 
sobie przed dwoma ’aty został w 
olbrzymiej swojej większości wy
konany, a w wielu składnikach 
pa iekr jczony kończąca się kam
panie odznaczała się kry tycyz- 
mem, wystąpienia dyskutantów 
cechowała świadomość, że nie 
możemy ani na chwilę zwolnać 
kroku, czekają nas bowiem jakoś 
ciowo nowe, bynajmniej niełatwe 
zadania — zarówno w roku bie
żącym jak i w przyszłej pięcio
latce. Stąd też nasi członkowie, 
obok odpowiedzi na pytanie: co 
zostało w danej fabryce, wsi 
czv w mieście zrobione al. wy
konania uchwały VI Zjazdu, za
stanawiali się również nad pro
blemem: jak działać, by uryska- 
ny już potencjał gospodarczy I ka 
drowy służył jak najlepiej społe
czeństwu? Z jakim dorobkiem 
możemy pójść na VII Zjazd par
tii?

ïizff jOf£??Y° .krótkim czasie niemal w dziewiczym" terenie powstały 
Metalowych „Strumet" w Strumieniu, wytwarzające 
gospodarkę rolną wielofunkcyjne, praktyczne wózki 

dwukołowe.

— Nasz tygodnik nisze o spra
wach produkcyjnych sporo. Dość 
szeroko Informowaliśmy np. o 
Przedterminowej realizacji zadań 
roku 1973. dopiero przed tygod
niem zakończyliśmy meldunki o 
wynikach roku ubiegłego, brak 
Jednak chyba Czytelnikom bar- 
“zieJ «rolnego obrazu naszej cie
szyńskiej gospodarki. W skali ca-

. h *traJu wiadomo — nastąpił 
wydatny wzrost dynamiki, zwięk 
szyła się efektywność itd., co da
ło nawet poniektórym publicy
stom na Zachodzie asumpt do u- 
kucia terminu „cud gospodarczy 
Gierka ’. A u nas? Jak my wy
glądamy na tle kraju czy woje
wództwa?

Widorzr1' sa zmiany na lepsze w kolejnictwie. Dla wygód} mieszkań
ców ustanowiono ostatnio dwa nowe przystanki, zmodernizowano w Go
leszowie Górnym, a nade wszystko zelektryfikwano ważny szlak Wisla- 

Glębce — Chybie.

Zakłady Wyrobów 
poszukiwane przez

Postęp - cnoc nigdy nieobcy gospodarce rolnej naszego regionu - 
do tej pory nie byl tak dynamiczny. M< chamza :ja wielu uciązlmych 
Prac palowych wyzwala nie tylko potrzebne gdzie indziej ręce, ale 

wpływa na wzrost plonów.

Regiot, nasz z racji swych klimatyczno-geograłicznych walorów prze
kształca się w nowoczesno zaplecze leczniczo-wypoczynkowe dla mie
szkańców przemysłowej części naszego województwa, f) Zdjęcia: Ta

deusz Kopaczek (3) i R. Szaf orczyk (1).
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Kluby w Jaworzynce i Ciiowicy - najlepszell

cukrem

KUCHNIA NASZYCH B\BEK I PRABABEK

domy?

JÓZEF ONDRUSZ

świeżo

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

CO MOŻNA

UGOTOWAĆ
Z ZIEMNIAKÓW?

należa - 
pienię- 

budowa

Ostatnio dokonano oceny pracy 
wiejskich placówek kulturalno- 
oświatowych w naszym powiecie 
w roku 19/4.

W większości wśi ód nich na
stąpił dalszy rozwój działalno
ści. Opricz tradycyjnycl prelek
cji i spotkań coraz częściej urzą
dza się wystawy, m. in. prac ma
larskich, rzeźby, koronek i haf
tów. W licznych placówkach or-

gospodyni zimnej wody, aby wy
starczyło dla wszystkich.

ganuowano ciekawe gazetki ścień 
ne i wystawki książek społeczno- 
politycznych ora? publikacji oo- 
święconych Ziemi Cieszyńskiej, a 
':akże imprezy rozrywkowe, to
warzyskie, często o regionalno- 
foklorystycznym charakterze, z 
udziałem własnych zespołów wo
kalno-instrumentalnych.

W Kategorii placówek jedno
izbowych I miejsce zdobył Klub

ugotowane i gorące .lei scre ziem
niaki puczyła Gospodyni rogulą 
zaraz po ich odcedzeniu na jed
nolita masę, do której dodawała 
smalcu z przyrumienioną cebu
lą lub usmażonej słonicy raze.n 
ze skwarkami

Z ziemniaków gołowar« rót - 
nież smaczne zupy. W różnych 
okolii ach różnie je nazywano. 
Ziymwczónke, ziymioczule, albo 
btz’czônke przyrządzano w na
stępujący sposób: ziemniak) obra
ne z łupiny krajano w plastry 
lub kostki, gotowano w osolone; 
wodzie, dodawano kminu, strąci - 
ko, czyli ząbek czosnku o: az ki - 
szony ogórek. Zupę doprawiano 
jasna zaprażką, przyrządzoną na 
smalcu lub -słoninie z dodatkiem 
cebuli i jajka. Kiedy sajko ścięło 
się w strzępce, zaprażkę rozro
dzono zimną wodą' i wlewano do 
gotującej sie zupy.

Na wieczerze przyrządzały goz-

Wysłuchaliśmy rozkazu 1 znów rozpoczęły się dyskusje. 
Owego wieczora był z nr mi Franciszek Zawada z synem 
Jankiem z l tronia. Przyszli uzgodnić z majorem plan dal
szych akcji natzycn grup partyzanckich. Pi p' ow ino po
łączyć się i uderzyć z tyłu nr wycofujące się niemieckie od- 
dZpozi stali partyzanci żartowali — każdy chciał opowiedzieć, 
co będ—^ r ®ił w pi irw dzień po wyzwoleniu. Wszyscy 
żartują, śmieją się i nikt ni, wie, dlaczego Jurek iez: 
przylgnąwszy twarzą do poduszki. W jego czarnych włosach 
tańczą wesoło iskierki błękitnawego płomienia karbidówki.

— Co ci jest? — pyta Wasyl.
__Głowa mnie boli — nie od razu odpowiada Jurek.

' Pogrzebawszy w torbie, wyciągam tabletkę j podchodzę 
do niego:

— Jurek!...
Wzdryga się, a następnie odwracr
— Asiu weżmiecie mnie z sobą?
Starem sin go przegadać, mówię więc głośno, żeby wszy

scy słyszeli
— Jejteś chory. Natychmiast wypij lekarstwo. — I kończę 

szeptct - Weżmiemy, oczywiLoi». że v. ezrremy.
Ulegał c namowom partyzantów, "-asyl wyszedł n-. śro

dek ł >nkri rozrzucił .zeroko ręc i zaśpiewał przytłumio
nym głosem po cy„ansku, urywanie. Potem nastąaiła tra- 
dvcyjns ,‘,tïe cotka”: do tarć cicho zaklaskano w dłonie.

Nagle rozległa się na górze salwa z autonruu Frar ek Mo
skała, który stał a warcie, zeskoczył na dół i krzyknął:

— Alarm! Szybko!
Wszystkich iakby wiatr zmiótł z posłań i po minucie, 

oi róc mnie, nikogo w bunkrze nit było. W górze słychac 
bjtło strzelaninę. Li dwie zdążyłt m spakować nadajnik, gdy 
usłyszałam gło; T'irk»,

— Szybciej Asiu! .
Złap; ł mnie za rękę wyWókł z bunkra, wziął nadajnik 

1 p< biegli'm:-. Za nami, wśród partyzantów rozl-gł się szept:
.Gdzie Asia?”

— Powiedzcie majorowi, że tu — odpowiedział Jurek.
— Wąsy!, Mikołaj! — usłyszałam cichy głos majora. — Z 

automatami do Emila!
Nasza dziesięcioosobowa grupa schodziła poi >11 w aoi. 

Słychać '“szcze było chaotyczną strzelaninę, wybuchały, ra
s’ -pujac nas 3rudami ziemi, granaty, a gdzieś w górze nad 
iłami rozkgał się głoi Emila- Zgodnie z rozkazem majora, 
odłąozyi sie od trzonu grupy, żeby skupić na sobie uwagę 
Niemców. Poprzez ło.,Kot wybuchów i strzałów dały się sły
szę) z gęstwinj krzakór nawoływania:

— Poddajc:e się, partyzanci! Jesteście otoczeni! Gwarantu
jemy wam życie pod warunkiem, że wydacie rosyjskiego 
mi iora i Asię! — krzyczeli Niemcy.

— A,.;i wam <ę zachciewa! Ruskiego majora! — odpo- i t- 
dał Emi’ — ’Vy. hrómski pieróny! A tak z suskiego automa
tu nie łaska?! — zawtórowały mu serie z pepeszy, krzyki 
i jęki rannych.

Nie ulega»« wątpliwości, że ktoś zdradził położeń < na 
szego bunkra. InS zej Niemcy na pewno by się nu zdecy- 
d iwali zapuścić w lais. Nawet okrążywszy nas potrojn-m 
pierścieniem, zbrojeni w karabiny i granaty, bali się 
zresztą i strzelali na oślep, z damka.

Tcde; zliśmy do przesieki. Trz) ba się było przebić z ikrą- 
żenia. Emil, nie przestając kląć co sił w płuca) n schodził 
powoli z góry. Dookoła rozciaei ł się wysoki «.ag Jnik, a w 
wbliżu, szemrząc po kamieniach, spływały wody potoku.
— Jurek, ratuj nadajnik! — krzyknął major — Asiu, za 

mną! — I pierwszy wybiegł na polanę.

podynie bardzo często gulasz ze 
z ymioków, zwany też iartobli - 
wie grlaszym z pcntofl. W spo
rym rofkilu ni ama'cu sniazy’ji 
na bi unatno pokrajaną cebulę, 
podlewały ją woda do ypywały 
pokrajane w ko: tkę ziemniaki, 
dodawały szczyptę kminu i soli 
do „maku, a następni > dusiły tak 
długo, az ziemniaki były mięk
kie. D« duszonych ziemniaków 
dodawaiy zoprozke albo też zo- 
kłótke Zaprażkę przyrządzały w 
ten sposób, że prażyły na smal 
cu łyżkę maki, zalew ały odpo 
wiednią ilością -imnej wody i za- 
gotawywały. Żokłótka była po 
prostu niewielka ilością mąki 
rozmieszanej w zimnej wodzie 
Niektóre gospodynie d >da aly 
do gotującej się zupy skórkę z 
razowego chleba i trochę czerwo
nej papryki dla zapachu i sma 
ku.

Na wsi cieszyńskiej, zwłasz
cza w okolicach podgórskich za- 
tępowano bardzo częcto chleb 

ziemniaczanymi plackami Obla
ne ciemniaki ■ tarto na tarce. 
O'rzymanç w ten sposób tr.zw e 
line, po dodaniu łyżki mąki i 
szczypty soli, pieczono na blasze. 
Z dwóch kopiastych łyżek masy 
ziemniaczanej formowano nh pły 
cie blachy cienki placek Po

upieczeniu plarka z jednej stro
ny odwracano go nożem i znów 
pieczono. Pla«ki te, -wane gdzie
niegdzie żydami, spożywano cie
płe, oki iszone masłem, skwarka - 
mi lub śmietaną. Śmietanę moż
na było jeszcze posypać 
lub polać miodem.

Niektóre gospodynie 
również stryki. Były to 
placki, ale pieczone na

Więcej zabiegów wymagały 
kulane gałuszki. Gotowane ziem 
niak, przepuszczano przez ma
szynkę do mięsa, dodawano taką 
samą ilość odsączonych Urtych 
ziemniaków, trochę mąki i soli. 
Masę wyrabiano w dosyć tęgie 
ciasto, następnie nabierano jf po 
kawałku łyżka i kulano w dło
niach. Po ugotowaniu podawano 
kluski. okraszone masłem i posy
pane cukrem.

Prawdziwym przysmakiem o- 
biadowym był aałot ze ziymio- 
ków Ugotowane w słonej woozie 
szupoki obierano z łupiny, krs- 
jano w kostkę, dodawano p«- 
szatkowanej surowej cenuli. ki
szonych Ogórków, trochę musl- 
tardy, tłuszczu oraz pieprzu i 
octu do smaku. Po dokładnym 
wymieszaniu zostawiano sałatę 
do odleżenia w chłodnym miejscu.

• W SAII KONCEFTC
REJ PSM W CIESZYNIE 
odbył się koncert Filhar
monii Śląskiej, podczas któ 
rego wystąpił Chór Ki me- 
ralny pod dyr. Jana wojta- 
chy oraz pli u ita Wiesław 
Szlachta. Chór wykonał 
kompozycje Wacława z Sza 
motuł M. Gomółki. Wł. Że
leńskiego, G. Gorczycktego 
1 J. S. Bacha, natomias. 
Wiesław Szlachta — J. S. 
Bacha, m. In. słynną Cha- 
-jnne w opracowaniu Bu- 
soniego _
• DNIA 1S STYCZNIA, O 

GODZ. 16 odbędzie się w 
sali koncertowej PSM reci
tal skrzypcowy w wykona
niu Jolanty Adamek, absol
wentki szkoły cieszyńskiej, 
a obecnie słIiden»kl PWSM 
w Katowicach. Program o- 
bejmle m m. utwory: VI- 
valdiego, Tartlnlego. Rave- 
la, iJcbussy’ego. Wieniaw
skiego. Akompaniament — 
min Barbara Stańczyk.
• NAJBI IZSZE ZE BRA

NIU ODDZIAŁU PTH od
będzie się w Domu Kultu
ry, w piąt->k 17 stycznia o 
godz. 16.30, na którym dr 
Andrzej W isiak, piiirowrlk 
Śląskiego Instytutu Nauko
wego ,w tatowie ich, wygło
si referat pt. „Konfederaci 
oarscy na Śląsku Cieszy.i-

koju spot tanie z int mgr 
Emanuelem Suklenrukiern. 
który bi. Izie mówił na te
mat «tosowanią systemu Jo 
gl w., turystyce W progi a 
mle i okaz -odstawowych 
ćwiczeń jogi. Ob
• DZIENNIK ZACHÓD 

NI: Spv.ro sensacji to,,rQ- 
rzyszyło swego czasu prz.e- 
pi-ov idzonym przez ar- 
heologów — amatorów cie 

szyńskich, pen- tracjom pod 
ziemnych lochów mle1- 
sklch, piwnic 1 starodaw
nych magazyn, w. ktor*  
przypadkl) m Odkrytą w kil 
ku punktach miasta: pod 
kościołami, star ml kamie
niczki ml. Itd Przy ok—’.ji 
tych eksploradl natrario 
no na cei me nalezlska hi
storyczni w post-cl częśc i 
przedmiotów codziennego 
itytku. które przekaz- lO 

do zbiorów archeologicz
nych. Poszukiwania te ni 
brały na tylt rozgłosu le 
zainteresowały nawę*  zi 
vodowych archeologów 
. torzy entuziastem przy 
řekli naukowi 1 konkretną 

pomoc. Jakoś po kilku 1 
tach ostygły zapały do dal
szego. -wdzierania ieszyń- 
sklei.iu nodrJemlu jego ta- 
lemnlc, cho< lat mogłyby 
one jeszcze uatrakcyjnić to 
chętnie odwiedzane przez 
krajowych i zagranicznych 
turystów miasto. Istni ile 
ponoć program zaö«spode 
rowanta niektórych odkry 
tych podziemnych piwnic, 
w, których mają w przysr 
łoscl powstać kawiarnie, 
win.arnl**  i pomieszczenia 
klubów Czy są to plany 
realne, trudno byłoby nam 
Dowiedzieć, w Każdym ra
zie ciekawi bylibyśmy «al 
szych losów tych history
czno - archeolog, ćznych ba

Na pólkach księgarskich
SPOTKANIE Z BIONIKĄ ■ I. B. 

I ityniecki. Jes> to praca popularno
naukowa, ukazująca perspektywy wy- 
Korrystanta w nowocz“snet technice 
pewnych zaozlwiających .umiejętnoś
ci” *yvych  organizmów. Posługiwa
nie się przez delfiny 1 nletope :e ul
tradźwiękami w celu zdobycia poży
wienia. i orientacji w przestrzeni, ta
jemnice mechaniki lotu ptaków 1 otva- 
dó’” ■ posob” porozumiewania się mro 
wek. Os‘a*nii  rozdziały auto,£P.y2'’ 
rił badaniom nad 
nicznych modeli 
wyroku, komórek 
cena zł so.

• ROZGŁOŚNIA „POŁ- 
■ SKIEGO RADIA” w Kato

wicach nadała setni, audy
cję. poświęconą, wybitnym 
Polakom, żyjącvm w Cze
chosłowacji. wgród nich 
zi ileźll się znani pisarze.

ć-cy ludowi, dyryger ;. 
Jolk>oryści, aktorzy plo- 
senka-zr- i inni. Każda ze 
st 1 IÙ iyc.il wzbo ;acona Iw - 
ła wstawKami artystyc ’r”- 
mi i t kstaml wyndwli c I 
prez< ntowanych osób. Auto 
rem rćszystkicli auJycjl jest 
redaktor Stanłs*aw  Jarecki

(xl
• SCENA POLSKA wy- 

itąpiła z nową sztuką. 
Tjm razem jest to ..Ro 
mans z -voď-wllcr1 Włady
sława Krzernlńmiepo w re- 
tvserll Stefanii Don.ań- 
eklej, ««i nografli Włrrty- 
sława Cejnara i choreogra
fii zofl. twankowei

v W R IMACB EI. IMI 
NAC 11 POWIATOWYCH 
do ogólnopanstwowego Kcn 
kursu ńa najlep”Zą Interpre 
tację chóralną pleśni naro
dów ZSRR, pierwsz- miej- 
..ce w powiecie iydeclo - 
mlstecklm zdobył i hór 
dzieci polskich- ze S :kolv w 
Jabłonkowie. Do konkursu 
st jn«*ło  dziesięć chórów cze 
skk.h I jeden polski. (xi

cieszyńskie pi«ką pieczoki w ru
rze pieca kuchennego. W cza
sach późniejszych gotowano ziem 
niaki w solone, woazie w łupa
nie, którą obierano dopiero przed 
samym ith spożyciem. Były to 
tzw. szupoki. Powszechnie gotu
je się ziymioki szkrobane, czyli 
obrane z łupiny. Do wody wsy- 
piije się odpowiednią ilość ;oll 
kuchennej.

Pieezok, 1 szupoki po obraniu 
ze jkórlci, jak również ziemnia
ki ugotowane bez obierzyn. spo
żywano bez okrasy lub «tłusz
czone z maślanką, mlekiem zsia
dłym, albo słodkim czji też z 
różnego rodzaju polywkami, czy
li zupami. Z;emniaki pozostałe nd 
obiadu kroiła gospodyni na pla
sterki, wkładała do rondla, do
dawała trochę tłuszczu i przy
grzewała na wieczerze, jako do
datek do mleka lub polewki. Za 
przysmażonymi szkorupkami prze 
padały zwłaszcza dzieci, chociaż 
i starszyzna nie gardziła tym 
przysmakiem

W zamożniejszych domach, 
gdzie gospodynie ni« mu^iały 
tbytnio szanować okraij, poda
wano do mleka i maślanki pv- 
c^óne ziymioki, zwane też maS- 
czokami lub miyszokami. Świeżo

stworzeniem tech- 
narządóu słuchu, 
nerwowych. WP.

PODST \WOWĄ POTRAWĄ 
cieszyńskiego ludu od lat 
stu pięćdziesięciu z na

wiązką są ziemniaki. Uprawiano 
tutaj sporo ich odmian, które lud 
wiejski nazywał po swojemu. 
Były więc znane różne blyszcz- 
ki, różuwki, albo rózoki, szuli e, 
modrzoki, lipcówki, sałocioki, 
kłapocze, kończony, pławokk ce
bulki, lalnszki...

Najstar: zym sposobem przy
rządzania '.iemniaków do spoży
cia było pieczenie ich w popiele 
drzewnym na nolepie. Pieczonki 
obierano ze zwęglonej skorki, so
lono i soożywano Dziś spo obu 
tego już się nie stosuje. Wyjąt
kiem, bardzo rzadkim zresztą, są 
ziemniaki pieczone przez pastu
chów vn«jskich na jesiennych 
ogniskach. Obecnie gospodynie

piekły 
te same

_____ pateln'. 
Masę ziemniaczaną kładło się na 
rozpalony tłuszcz. Zależnie od je
go ilości, miały siryki rumier” 
i chrupiące skórki i dlatego by i 
bardziej łubiane od niepokażnych 
i e-arnych placków.

Znakomitą 1 .ulubioną potra
wą oyły stryki ze śliwkami, na
zywane w okolicach podgórsL ich 
copq. Na 3rubą Ararstwę tartych 
ziemniaków, posolonych do sma
ku, znajdujących się na brytfan
nie, nakładano warstwę śliwek 
pozbawionych pestek. Po upie
czeniu w piecu piekarskim lub 
rur‘-.e c-ope posypywano cukrem i 
krajano na kawałki. Potrawę tę 
pr :yrządzano na niedzielę i świę
ta.

Jesienią, kiedy było łatwo o 
duże liście kapusty, piekły gos- 
poayme poleiniki Tarte ziemnia- 
ki; przygotowane tak samo jak 
na placki ale sparzone gorącym 
mlekiem, nakładano cienką -vai 
stwa na rozłożony na blasze lub 
w rurze listek kapusty, nakry
wano drugim listkierr i pieczo
no najpierw z jednej, a potem z 
drugiej strony Ciepłe pnleśniki 
układano na glinianej misie, po 
lewano śmietaną i posypywano 
cukrem lub skrapianc miodem. 
Niekiedy posypywano je również 
śweżym twarogiem. Najsmacz
niejsze bylv poleéniki pieczone w 
piecu piekarskim
. Z ziemniaków przyrządzano 
również kluski. Najpopularniej
szymi z nich były strrapate ga
łuszki. Do surowych tartych ziem 
niaków dodawano trochę mąki i 
soli do smaku. Dobrze wymiesza
ne ciasto nabierano łyżką i wrzu
cano do wrzącej wody Po odce
dzeniu p idawano kluski ze skwar 
kami.

„Ruch” w Jawor ynce II — Klub 
„Ruch” w Pziegielowie. III — 
Klub „Ruch” w iesznej Górnej 
i Klub Młodego Rolnika w Go
dziszowie. W kategorii placówek 
wieloizbcwych I miejsce uzyskał 
Klub „Rucn” w Cisownicy. II — 
Klub Młodego Rolniku w Kaczy
cach, a III — Klub „Ruch” w 
Kończycach Wielkich i Klub 
„Leśnik” w Istebnej. (fz)

Zobaczyłam, jak go po” tał z przeciwnej strony błysk w - 
■tr^ałów Pobicgiu.T. w ślad za maiorcm. Strzelaliśmy pa
dali, znów wstawali Mnie zezwolono strzelać tylko w osta
teczności. Biegłam ze innymi jakby we mg’ raz un z in
nymi padałam i nawet nie zauważyłam, jak pozostałarn w 
tyle. Za koczyła mnie nagła cisza. Poczołgałam się kawałnk, 
ukryłam za drzewem. I zaraz potem zobaczyłam grupę Niem- 
ców, zmierzających wpr„st w moim kierunku. Było ich 
ośmiu. Szli, głośno rozmawu jąc. Skierowałam pow rewol- 
v er du kroni, odbezpieczyłam kurek. Pień drzewa jest cał
kiem cieńki. Przecież »ak dóbr’.*  mnie widać!

Jaka szkoda, że nie mam r sobą granatu! Przyglądałam 
się w napięciu, jak się zbliżają, i mocniej pnzyłi: kałam do 
skroni lufę rewolweru. Coraz bliżej... Nacisnęłam spust...

Nie wiem... Do dziś nie wiem, dlaczego strzał nie padł. Po
czułam tylko, że bt rdzo osiabły i drżą mi ręct...

Nie doszi dłszy do mnie, Niemcy skierowali się w bok 
wkrótce ich głosy umilkły.

Siedziałam długo, oglądając s.ę dookoła, bojąc się choćbr 
por sZj . Bvlam praerażom Znów sama jedna w niezna
nym lesie. Će robie? W jakim zmierzać korunku? Jest prze
cież jasne, że należy sie stąd w nocy oddalić. Śnieg leży 
równvm Kobiercem, a ślady na śniegu sa jak otwarta księ
ga, Niemcy pójdą za śladem i doide do tego oto .drzewa... 
Trzeba st; d uciec, oddalić się. Ale dokąd? Zupełnie straci
łam orientację. Nie wiem naw'1. w jakim kierunku Jest 
hinl vr. Przvnomniata mi sie dziecięca zabnw« w „zabłę 
dziłan.” Jeżeli jeszcze jestem *«a  Orłowej, to gd eś nieda
leko, na skraju powinny stać dwa domy. W jednym mieszka 
Hnrzyk. Gdzież te 2 *

Wiem, że siedzę bardzo długo, ale nie mogę się zdecydo
wać, żebv wstać. Marznę, przytulam się do pnia drzewa i 
nie rusza u się z miejsca. A czas płynie. Wzeszedł księżyc.

Zauważyłam, że las jest w tym miejscu rzndk' Siedzę na 
skłonie w) Wozu. Najwyższym wysiłkiem woli zmuszam się 
do ruchi , ale w tać nie mogę. Zmarzłam do tep« stopnia, że 
nie ezilję nóg. Zaczynani sic czołgać, ślizgam się od dizs wo 
do drzi va. «puszczam do wąwozu, pote i wdrapuję sie pon 
górę. Pri” ek nie ma, więc ide na wprost. Buty ślizgała się 
no oblodzonych grudach, przytrzymują się gruntu rękoma 
Wiatr szarpie sukienka 1 żakie ikiem, zr„wa chustkę z gło- 
W ’ i W”da’- sie. że całkiem inaczej nii. w na; z-eh las„ h, 
złowieszczo zumia w górzi dr “wn. Boje 'ie. że świt zasta
nie mnie w I°sie. więc ciecie idę- ide ni nrz) d, w górę. Hec 
obolały od szczypiącego śniegu. Ruch nie rozgrzewa. Dr» 
z zimna.

Ale oto i odczyt. Wprost przeae mns na niebie, ogromna 
purpurowa łuna.

„Nasi! - myślę — Nazi idą! Są już blisko!...
W tatr dmie w nlt cy. w piersi, palce rąk się nie zwiera, ą. 

Zimno. Naprzód. W drogę...
..Ile podzm minęło? Mozę wkrótce świt?
Niewielka dolina. Czy to włamie ta? Wy„.lam dn bólu « 

skroniach pamięć! Oto zwalone drzewo. A oto i dom. Jcsl 
stoi za nim iei sczJ jeden, idę we właściwym ku runk ’ Ale 
pierwszy dom nah ży do zdrajcy Oczywiście slézáno tam 
strnały w górach. Obs< rwmą. A co będzie, jeżeli tkafiłam do 
doliny i odwrotnego kierunku? , ,

Ale nie mam wyboru i zwlekać tez nie można. Zapinam 
na wszystkie guziki kurtkę, poprawiam chustkę i, mocno 
zacisnąwszy w dłoni rewolwer, wychodzę na polanę. Prze 
chodzę obok równym krokiem. Widzę już komin, potem dach, 
wreszcie cały drugi dom. Cicho stukam w drzwi.

Otwierają się szybko i, zanim zdążyłam cokolwiek powie
dzieć, czuję, jak mnie biorą na ręce, wnoszą do pokoju. Jas
ne światło oślejfia, ale ktoś mnie sadza koło pieca, zdejmuje 
buty, chustkę. . , ._Jurek!... — Jestem na wpół przytomni z radości, pow
tarzam więc w kółko: — Jure! !... Jurek!...

A n przewiązuje czymś miękkim moje opuchłe ręce, wię< 
od razu od) z iwan ulgę. Zona Hcrzyka nalewa do garnuszka 
gorącej kaw-, tura opowiada, że nadajnik został ukryty w 
bezpiecznym miej,cu, wszyscy wydostali się szczęśliwie ’ 
okrążenia i zaraz po=zli do nowego bunkra, a ,. mu polecili 
przekazać łącznikom rfezkaz. że mnie należy szuk«d

— Trtłba stąd natychmiast zwiewać — nówi Jurek.
— Znów Iść — wzdycham.

WSPOMNIJ 
ŘADIOTELC 
GRAfISTKI 
ALEKSANDRA ANISWOWA

POZA TYM

Plan ucieczki — A. B. Casares,/WXi- 
terackle cena zł 18, Carmilla — J« Sn. 
de Finu, WLlterackie, cena zł 13, My
śli o poezji - T. Peiper, WLiterackie. 
cena zł 15, Przystosowanie człowiek*  
do pracy — W. Sobczyk, R- Kowal
czuk. KiW. cena zł 50» Celestynie, a 
cóż to za dziwo — 8- K« Stopczyk, 
WLiterackie. cena zł 37.
•za akademia — J» Śliwiński. MOr 
cena zł 60. Świadectwo tamtym dniom 
_ S. Wałach, WLiterackie, efena tł 
SO.-Uroda życia — S. Żeromski, Czy
telnik. cena zł 32, Siedem zacnych 
grzechów głównych — T. Kwiatków- 
ski Iskry, cena zł 20 Cena utraconego 
czasu —• X R- Milicz. Iskry, cena zł 
6, Kolebka fiiemowita — J. Reszko, 
iskry, cena zł 60. Niż nad Irlandią 
J. O. Olsson, M. fijogren. Iskry, cena 
zł 18, Bagaż nie z tej ziemi — R. L. 
Stevenson, L. Osburne, Iskry. ce^n 
0, Najlepsze po raz drugi M. Slipek, 
Iskry, cena zł 10. Grunwaldzkie mie- 
cae — w. nart. LSW. cena zł 14. Hołd 
pruski — J. T. Dybowski, LSW cena 
zł 50, Czwartki pani Julii — p. Chia
ra, PIW. cena zł 12. zmierzch absolu
tu — S. Sarnowski, PWN. cena zł 28, 
Przemiany standardu kulturowego — 
G. Ungeheuer. PWN. cena zł 30. O da w 
nym Lublinie — M. Gawareckl, WLu- 
belskie. cena zł 40, Cedrowe orzechy
— Z. Domino, MON. cena zł 14. Zma
gania — l- Noromesky, KiW. cena zł 
80, Przyszłość polskiej gospodarki mor 
sklej, Kiw .cena zł 30. Szanse I awan
se E. Walczuk, MON. cena zł 15. Ro
la I zadania lekarza przemysłowego 
~ P. Kras nr ki, IW CRZZ, cena zł 12. 
Technik dziś i jutro. IW CRZZ. cena 
zł 20. Pod Jastrowiem I Nadarzycami
— A. Kaśka. KIW. cena zł 16, Pol
ska myśl filmowa do roku 1938 — J. 
Bocheńska. Ossolineum, cena zł 38. 
Krynica. Przewodnik — W. Krygów 
aki, SIT. cena zł 15. Plan Częstochowy, 
PPWK. cena zł 10. Plan Warszawy, 
PPWK. cena zł 10. Ziemia Kłodzkn — 
mapa turystyczna, PPWK. cena zł

■kim”. Konfederacja bar
ska (1768—1772) była ruchem 
szlacheckim wymierzonym 
przeciwko próbom reform 
ustroju, a także przeciw 
panowaniu caratu w Polsce 
Wojna partyzancka zakoń
czyła się ostatecznie klęską 
konfederatów, wśród któ
rych wdelką sławę zdobył 
Kazimierz Pułaski. W la
tach 1771—1772 niektórzy 
przywódcy ruchu 1 ich ro
dziny przebywali w Cie
szynie.
• W piątym Ogólnopol

skim Festiwalu Pieśni Za
angażowanej wystąpił Chór 
Akademicki „Harmonia” 
Filii Uniwersytetu Śląskie
go, który wykonał „Balla
dę katowicką” Witolda Sza 
lonka do słów Aleksandra 
Baumgardtena i zajął w ka 
tegorii chórów mieszanych 
a capella I miejsce, przed 
Chórem ..Ogniwo” Panstwo 
wej Filharmonii Sląskiej-

*

(z>
• NA OGÓLNOPOLSKIM

Festiwalu Filmów Zaanga
żowanych w Dąbrowie Gór 
niczej film Amatorskiego 
Klubu ..Klaps” z Chybia pt. 
„Labirynt” zdobył nagrodę 
specjalną za wybitne walo
ry natury etyczno - mo
ralnej. CT)
• W MINIONYM TY

GODNIU do klubu „Meta
lowiec” w Cieszynie zapro
szono dzieci pracowników 
„Celmy” na atrakcyjną za
bawę noworoczną. Każdy z 
małych uczestników otrzy
mał podarunki ufundowane 
przez „Faftk” oraz studen
tów Filii Uniwersytetu Ślą
skiego.
• KLUB PROPOZYCJI 

urządza 17 stycznia o 4odz. 
18. w świetlicy Ciesz. Drukar 
ni Wydawnicze! przy ul. PO

O POŻYWIENIU ludu cie- 
szyńskiego w czasach sprzed 
300 lat i jeszcze dawniej

szych możemy snuć jedynie 
mniej lub bardziej wiarogodne 
domysły. Z tamtych odległych 
czasów nie zachował się przecież 
żaden pisany dokument, który by 
nam pozwolił ustalić dokładnie 
jadłospis naszych przodków. Mo
żemy tylko przepuszczać że ów
cześni mieszkańcy Śląska Cie
szyńskiego zaspokijali głód pn- 
Karmami pochodzenia roślinnego, 
przede wszystkim przetworami 
uprawianych zbóż, kapustą, na
sionami roślin strączkowych, owo 
cami drzew wysadzanycn na 
przychaciach i zbieranymi w z 
wolnej przyrodzie oraz pokarma • 
mi pochodzenia zwierzęcego, mia
nowicie mlekiem i jego przetwo 
rami, jajkami, mięsem i tłusz
czem.

Owo przeważnie „zbożowe” po
żywienie było w wypadku nie
urodzaju przyczyną dosyć czę
stych u nas „głodnych rokówf.o 
których wieści dochowały się 
zarówno w dawnych zapiskach 
kronikarskich, jak również w 
tradycyjnych przekazach ust
nych. Dopiero po pojawieniu się 
na Śląsku Cieszyńskim ziemnia
ków i po ich rozpowszechnieniu 
się, czyli gdzieś na początku wie
ku XIX nastapiła zmiana na lep 
sze. Zwykle bowiem, kiedy ni« 
obrodziły zboża udały się ziem
niaki i koszmar głodu nie prze
śladował ludzi.

Jak wynika te wspomnień sę
dziwych starek i starzyków, pod
stawę wyżj wienia naszych przod
ków w ostatnich dwóch stule
ciach stanowiły przede wszyst 
kim ziemniaki, kapusta, mleko, 
zboża, rośliny strączkowe oraz 
mięso. Należy jednak zaznaczyć, 
iż niewielkie skrawki roli upraw
nej, zagospodarowywane prą t 
biedotę cieszyńską, nie zapewnia
ły -wielodzietnym rodzinom d; >• 
brobytu. Wyżywienie ich było 
zawsze skromne, toteż d n _ syte 
występowały w takich rodzinach 
niezmiernie rzadko. Dużo kłopo
tu sprawia! gospodyniom rok 
rocznie okres przednówka, kiedy 
komora czy spichlerz domowy 
świeciły- już pustkami, a nowy 
chleb rósł dopiero na polu. Nie
łatwo było wówczas zaspokoić 
głodującą rodzinę.

Lud wiejski na Śląsku Cie 
szyńskim zadowalał się skrom
nym pożywieniem. W niemal 
każdym domu chowano krowę, 
mleko i nabiał nie zawsze jed
nak szedł na żytek rodziny. Dzie
ci i dorosłych było trzeba prze
cież szacić, do gospodarstwa do
mowego musiała gospodyni ku
pować sporą ilość różnych rze
czy i towarów. Poza tym 
ło płacić podatki, sporo 
dzy kosztowała również 
lub utrzymanie domu.

Z konieczności zatem 
ubite masło zanosiła gospodyni 
na targ do miasta, rodzina tym
czasem musiała się zadowolić 
kąszczyczkjm. masła na skosz
towani, maślanką, zbiyranym, 
czyli chudym mlekiem i twaro
giem. Nieraz do garnka kiszki, 

i czyli zsiadłego mleka, dolewała

oań które sbsor iow iły 
s-tego czasu wiele osób...
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Od 1073 roku sympatycy urrďar- 

stwa czekali na takie emocje jakie 
przeżyli w ciągu trzech ostatnich 
dni, kiedy w Wiśle odbywały sią 
17 Międzynarodowe Zawody o Pu- 
char Beskidów, których -rganizat > 
ra ni byii: Polski Związek Narciarski 
1 Redakcja „Trybuny Robotniczej”.

Na etarole tanęii zawodnicy 1 za- 
..odnlczM z 8 krajów: ZSRR, CSRS 
Bułgarii, NRD, Norw jii 1 Poleld. 
W tyra roku po rar pic» wszy wp ->■ 
--radzono oprócz skoków również 
biegi, dwul"o] i sztafetą. Koroiną 
konkurencją sa-u odów były edna. 
skoki, (które tym razem odbyły nią 
tylko w Wiśle). Plą*  ‘owy konkurs 
jak było do ,.rzrwidzenia, wygrał 
najlepszy O1 ecnle nasz skoczek Sta
nisław Bobak który fenomenalnym 
i kokiem na odległość 99 m „zno
kautował” rywali 1 -ist“ K"”ił nemy 
fantastyczny rekord obiekt 1 w MÍ

Stanislaw Kawulok bohaterem zawodów

PUCHAR BESKIDÓW OLA S. BOBAKA
lince (poprzedni należał do Czecho- 
ułowaka Hoehnela i -rynosJ as m). 
W tym dniu aż 7 1 ady poprawiano 
rekord zawodnika CSRs

w ni. zielnym .tonkureie, który 
zgromadził w I.„.L„ci_ rekordową 
ilość kibiców — około 0 tya. osób 
— najlepszym okazał się dwuboista

— St.in.slaw K„wulou (wygrał kon
kurs skokami BS 9 1 ň m z notą 
227,4 pkt). Drugim był Stanisław Bo
bak, który w punktacji osólnei za
wodów zgromadził natwięce’ punk
tów 1 wygrał Puch„r Beskidów 
przed Wojciechem Fort-mą i Stani
sławem Kawulokiem.

Właśnie ten ostatni ne i darz z Ko
rkowi został vmany ta najlepsze

go zawodnika ..pucnacu”. Zapisał on 
na swoim koncie me tylko zwycię
stwo w nled-1 ilnych oknkach, ale 
pew-la wy, rał dwubój klasyczny 
1 był w r-ołówcc biegu na 11> km.

Wprowauzone po raz olerw ty do

tych zawodów biegi cierpły się 
wielkim i - wodzeniem. Na K ”bulo.i- 
ci było pełno młodzieży i starczych, 
którzy podziwiali zmagania narcia
rzy na .rasie.

Wśród pań (dys*  ns B <-m), naj- 
szybci' I rameldowała się na mecie 
Władysł_v a Malercsy'.:. przed Anna 
Pawiuslak. zaś w grupie mężczyzn 
(TS km), najlopszym' okazali się 
Norwegowie — Roesbak i Petersen.

Po I Skocznią w Ma'lnou odbył) 
się bl si rotsi me, k*ón  wygrała 
sztafeta z NRD.

Dobre warunki »n’ngowe sprawiły, 
że imj. reza wypadła wsp tri le Do 
tego należy ’eszc_” dodać wzorową 
Organizację ztwodów, świetne przy
gotowanie skoczni i tras. Wszyst ko 
to sprnwilo, że zi równo zaw dnlcy 
jak sympaivc > narciarstwa opuszcza
li Wisłę z dobrym samopoczuciem.

(cz)

Laskarze KS CIESZYN 
wśród najlepszych na Śląsku

W ostatnich halowych mistrzo
stwach Śląska laskarze KS Cieszyn 
zajęli 3 miejsce za AZS Katowice t 
HKS Slemlanowiczanka. Za drużyna 
cieszyńską uplasowały się: Piast Gli
wice, Górnik Siemianowice, Garbar
nia Kraków i Kolejarz Sosnowiec.

Podopieczni trenera Edwarda Le
gier« kiego wygrali X Garbarnią Kra
ków 8:0 1 Piastem Gliwice 6:3. Ulegli 
natomiast AZS Katowice l:io 1 Sie- 
mia nowi cza nce 3:6.

W Sosnowcu natomiast odbyły alę 
eliminacje o wejście do finału mi
strzostw Polski. Tym razem nasi 
chłopcy zajęli trzecią lokatę i odpadli 
z dalszych walk. Przypominamy, że 
przed rokiem laskarze z Cieszyna by
li prawdziwą rewelacją mistrzostw.

kiedy to zajęli 8 miejsce w kraju. 
Zespól nasz wygrał w Sosnowcu z 
tamtejszym Kolejarzem 6:0, pokonał 
Semafor Wrocław 8:2 oraz przegrał 
z Siemia nowi cza nką 4:5 i Stellą Gnie
zno 0:6.

Barw zespołu cieszyńskiego bronili: 
Guziur, Mania, Duraj, Kołodziej, 
Pszczółka, Wisełka, Buzek, Kania, 
Łomozik. Dikow, Danel. Gruszka.

Dwóch czołowych laskarzy naszego 
klubu Jerzego Pszczółkę i Zbigniewa 
Guziura powołano do kadry Śląska.

W najbliższych tygodniach laskarzy 
czekają kolejne turnieje halowe, zaś 
w kwietniu rozpoczną II rundę mi
strzowską. (cz)

0G10SÆNIA
O *OBNfe

WYPOŻYCZAM najnowsze modJli 
sukien ślubnych w.«.czo owy h, we
lony, peleryny. Rollńska, Bielsko, 
Múěl 14 (boczna Krasińskiego).

______________________ asag
Syrenę 105 — sprzedam. Wlano 

mość: Cieszyn, Limanowskiego 8/15. 
w godz. wlecnoriiych. 081g

TAKSOMETR Poltax 2. < owy z
gwarrneją — sprzedam. Walczysko 
PuńcuW 81.-979g

GOSPODARSTWU 8.90 ha — sprzc 
dgm Skoczów, Bajerki 30. 970g

DZIAŁKI budowli ną w Dzięgie- 
-a-> I« (na Kępie) — sprzedam. Karol 
Kąjzar, Goi tow 963,_______ 973g

MARCELĘ budowlaną w centrum 
Cieszyna, pięknie położoną — sprze
dam. ’Vladomość: Cliizin tel. 10-31,

PARCELI, budowlaną 4_> arów, w 
Cieszynie - Pastwiskach sprzedam. 
Anna HudziecJ Cieszyn, Przepiłiń- 
sklego 115. f713

PARC ELU 40 arów, w Gol i: owie 
(port Chełm ira) — sprzedam. Wiado
mość: Niemiec — Mikler, Cisowmca 
172 Pasieki).  969g

KUPIĘ lub wydzler: swłę lokal na 
zakład rzemieślniczy, na teru ile Cie
szyna. Zgłoszenia: Józef Wróblew
ski, Bielsko-Biała, Cieszyńska 196.

077g

ZAMIENIĘ mieszk anie pokój z ku
chnią 60 m kw„ kwaterunkowe, w 
centrum Cieszyna — na większe w 
Oeszvnu , Skoczowie lub Ustroniu. 
Was isrl.1 Limiany do uzgodnlenli 
Helena Marti.iek, Cieszyn Ai mu 
Czerwonej 19. OB3g

DWUPOKOJOWE mieszkanie, kwa
terunkowe z wygodami w ci ntrura 
Szczecin! — zamienię na więl ze 
ijb podobne w ( ’esrvnie ew. w i.e1- 
».ILŁszej okolicy. Ofermy oisemn kie
rować do Redl :cji nod „Szczecin".

084g

CIEŚLAR Karol ogłasza zgubę pie
czątki o następu’ącei trefci: Jadło- 
ć.a „Kubicki k”, Emilia Gomola. 
Karol Cieślar, Wisła 132 974g

USŁUGI z zakręt 1 posadzkarstwa 
— lastrico wykonuje z materiałów 
powierzonych: Kazi mit. z Śmieszek, 
Simoradz “ . 9Ł3g

DYREKCJA STADNINY KONI PRUCHNA
OGŁASZA

H PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki FSO 
Warszawa 204, nr podwozia 153744, nr silnika 
341968, nr rej. SC 28-30, rok produkcji I960, 
cena wywoławcza 15.000 zł.

Samochód można oglądać codziennie od godz 
8 do 13

Przetarg odbędzie się w 14 dni od d?ty uka
zania się ogłoszenia w prasie o gndz. 8.00.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej należy wpłacić w kasie przedsiębior
stwa naipóźniej w przeddzień przetargu 4kr

Józef Czernik 
zachwycony 

obiektami sportowymi

Co się dzi?jc na śnieżnych trasach?
Jeszcze nie ochłonęliśmy x eraocIŁ 

jakich dostarczyły nam międzynaro
dowe zawody o ..Puchar Beskidów”, 
a już czekają nas nowe przeżycia. 
W dniach od 10 do 10 bm. odbędą się 
w Szczyrku Mistrzostwa Śląska ju
niorów w konkurencjach alpejskich 
oraz wojewódzka Spartakiada Mło
dzieży w konkurenci ach klasycznych. 
W dniach 21 1 22 stycznia zorganizo
wane zostaną w Ustroniu konkuren
cje alpejskie Spartakiady Młodzieży.

Dnia 23 bm. (trwać będą do 26 
stycznia) rozpoczynają się w Wiśle 
Mistrzostwa Śląska seniorów i junio
rów w konkurencjach klasycznych. 
W trży dni później (od 29 bm. do 2 
lutego) rozpoczną się w Wiśle Mło
dzieżowe Mistrzostwa Polski w kon
kurencjach klasycznych.

Również w lutym odbędzie się w 
naszym powiecie szereg ciekawych 
Imprez narciarskich. Już 2 lutego 
przeprowadzony zostanie w Koniako
wie bieg o koronkę koniak o wską. W 
tym samym czasie rozegrany zostanie 
bieg zjazdowy o Puchar Czantorii«. 
Dnia 22 1 23 lutego odbędą sie w Go
leszowie mistrzostwa naszego powia
tu w skokach, zaś w Istebnej roze
grane zostaną biegi o Puchar dr Bań- 
czyka.

Niezwykle uroczystą oprawę będą 
miały zawody o tytuł mistrza Polski. 
Będą to bowiem 50 mistrzostwa kra
ju. W Szczyrku odbędą się skoki 
i bieg zjazdowy, zaś na Ku balónce 
biegi do dwuboju klasycznego.

(cz)

MOSKWY

Íak już podawaliśmy, z koń. em 
grud..ia ub. roku przebywał w 
;_;SRR zastępca dyrektora WPHS 
Józef Cb-rnik, laureat konkursu 

bratnich gazet pn- „Moskwa jaką 
znacie”, zorganizowani go pr-ez re
dakcję , Sów takiego Sportu” i ka
towi lùcgu „Sportu".

Zapytaliśmy zwycięzcę konknnn 
o wrażeni z pobytu w stolicy Kra
ju 3id.

Ęyła to sp uiieła wycieczK . 
Do M jskwy doleciałem IŁ-em 62, 
„Sknkiew.c im” Również do kr„du 
wróciłem takim samym, tyle że 
„S-openem”

Wraz z t tolegam. z krmných „ra
jów ć imokracji ludowej byliśmy 
niezwykle serdecznie podejmow ni 
przez organizatorów Konkursu. Za
poznaliśmy się z wszystkimi obiek
tami i urządzeniami sportowymi na 
Łużnikach, oglądalićmy dwa spotka 
nia hokejowe pomiędzy druż’'nami 
ZSRR i Szwecji. I*stępnie  pokaza
no nam obiekty sportowe CSKA. 
Rozmawialiśmy z byłym czołowym 
szermierzem śW.af i Rakitą 1 tre
nerem łyżwiarzy dg'jrowvch Żu
kiem. Byliśmy *iode łr.iowani przez 
kierownictwo ,-Sowi .tskiego Spor 
tu”, naczelne władzt sportowe 
ZSRR , .ekretarra generała igo Ko
mitetu Olimpijskiego.

Udekorowano nar Złotymi Odzna
kami za popularyzację sportu ra
dzieckiego- Otrzymaliśmy pan idto 
piękne albumy i plakaty pokazujące 
obiekt v aportowe stolic) ZSFR, któ 
re wydano z ok. izji pcw I irzenla 
Moskwie organizacji Igrzysk Olim
pijskich w I960 roku

Mieliśmy ponadto okazję jobaczyt 
wspaniali isbytki stolicy Kraju P.ad 
i jej nowixae i budc wie.

Ni prwno sły> ">ł Pro erganf- 
sou. ani u pr—r LOT, PKOŁ 1 redak
cję „Sportu” wielkiego konkursu 
pn. J.OT-em po m< dal ’ Cgy weź
mie Pan w nim udział"1

— Już powziristm decyzję. Tylko 
— c«y i tym nzeir kr uśmiechnie 
■lę do mnie?

(PaCz)

Z zapałem čviiízq enlopcy ze szkó/kt narciarskiej Kuźni Ustroń. Przysz
łych sportcrrcÓK szkoli wytrwale byia mistrzyni śnieżnych tras — Anna 

Pustówka-Kcczmorek. Ó Fot.: Paweł Czupryna.

MARIOLA MICHALSKA 
’« KADRZE

Po okresie przerwy iwlstecznej 1 
noworocznej rozpoczął- Mą znów 
w*elka  ..k.rnsełi” międzynarodo
wych zav odur. w narelar blch kon
kurencjach 1 lazdowych .Ustalono 4 
grupy za-vodnlcz— I zawodników. 
klór—,‘ bą9ą bronić naszych barw na 
rlp< jskich trasach.

Wśród pań, które .uprezeni w *9  
jąuą r‘o"iką w Pucharze Swia'i, 

: nalazły slą dwie zawoćnicrki z t>e~ 
skidzklch klubów: Dorot Caputa z 
BBTS Bielsko 1 młoda alpejka ROW 
Koniaków, uczennic Sokoły Podsta
wowej nr Z w Ustroniu Marioia Mi
rt .Iska.

F-z—pomlnamy, że właśnie ta za- 
wodnu—ka w ubir-łym sezoni ■ bvta 
prawdziwi, r« welacją na zjazaowvc'i 
trasach w kraju. (cz)

TURNIEJ KI.ASYFI1 ICYJNY
W dnlaeh M i 19 bm. odbędzie sią

w Szkole Podstawowej nr 18 w Biel
sku (uL Miczurina) kol :Jny turniej 
klasyfikacyjny w tenisie stołowym.

W sobotę o godz. U 'ozpoczi ą sią 
gry pojed;-n>-.’i kobiet 1 metc: y.n, 

as w niedziele o godz. 10 Trać będą 
juniorki 1 juniorzy.

Zgłoszenia do zawodów przyjmo
wane będą nr pól godziny przed 
każdą konkurencją

Zwycięzcy otrzymają uyelomy. 
Przed turniejem naiU,pi brrącżenie 
pucharów najlep ,sym l_. odnllcom i 
drużynom w roku 1974. (cz)

ZAPROSZENIE NA TURNIEJ 
TENISA STOŁOWEGO

Red>i Sportu I, Turystyki przy Za
rząd: le Powiatowym ZMS w Cie
szynie ui ganizuje w dniu 35 Stycz
nia turniej tenisa stołowego. Ucze
stnikiem zawodów może być k.żdy 
członek organizacji nie uprawiajrcy 
tej dyscypliny wyczynowo.

Chą ni proszeni są o zglrsz°nie sią 
w ZP ZMS przy ulicy Zvrtrki i Wi
gury 3, do dnia 23 stycznia. (L)

T URNIEJ BRYDŻ 1

Ort 31 stycania br. w klubie 
„Włókniarza” przy ul. Arm 1 Czer
wonej w Cleszyni o jfcdefnle 18 od
będzie slą turniej indywidualny w 
brydżu sportowym.

7glosze”Ia przyjmowane będą w 
dniu turnieju. W imieniu organik 1- 
torów r- j: ii samy wszystkich sym
patyków. (J)

PIŁKARSKIE
REMANENTY

JUNIORZY

28*

(cz)

6 
6

TRAMPKARZE
GRUPA II

1. Kutnla Ustroń
3 Cukrcwnlk Cbvble 
“.Beskid Skoc?ow

Miłośnikom piłkarstws poda’ ,ay 
kilkę tabelek, obrazujących pół
metek piłkarskich zmagań w Se
zonie 1974/79. Ostatnio ai prezento
wali imy aktualn' Jene z klasy A, 
obecnie Informacje o Klikla B.

SENIORZY
1. OLZA Pn'S'ViZdrtw 13 30 33:24
2 KS II Cle. zyn 13 16 37:12
3. I ZP NlerooŁir 13 17 32:21
4. LZS Drogomyśl 13 16 38:21
9. L33 Marklowice 13 13 31:18
8. LZS Kończyce M. 13 IB 21:15
7. LZS Bąkó-y 13 14 26:30
8. Olimplr Giloszów 13 U 25:30
0. Beskid II Skoczów 13 11 18:27

10. Kolejarz Zrb. 13 10 23:2«
il JZÂ Kończy er R. 13 » 20:31
13 LZS Brenna 13 8 19:25
13. LZS Simorada 13 8 31:34
14. LZS Pruchna 13 7 10:40

1 3Umpia Goleszów 11 16 20:15
2 LZS Nlerodzlm 11 IB 20: W
2 LZS Końc: yoe M. 11 18 36:15
4. LZS PogwL J^w 11 14 22:18
9. Kolt jarz Leb. 11 13 S7:18
8. 1 T,s Drogomyśl 11 13 31:26
7. 1 ZS Simoradz 11 11 34:22
8 LZS Brenna 11 11 22:19
0. LZS Marklowice 11 9 16:22

10. LZS oa'tô'V 11 7 14:20
11 LZS Kończyc« R. 11 6 11:34
12. LZS Pruchna 11 3 19:34

KLASA C
GRUPA I

1. LZS Ochaby 6 8 22:19
2. t -ZS Halcnów 6 7 37:17
3. LZS GÓ..C1 W . 6 7 23:15
4. LZS B< stwink » 6 7 18:25
9 Be Ikid 11 B elsko 6 6 24:18
8. Cukrownik II 6 4 12:14
7. LZS PLrści. c 6 3 10:2«

GRUPA II
1. LZS Puńców 6 9 11:8
2. * ZS Dzięglelów 6 8 30:16

I ZS Haźlach 6 8 17:10
4. LZS Brześce 6 8 14:9
5. LZS Zamarak! 6 4 9:16
8. LZS Ustroń-POŁ 6 3 5:0
7. LZS Wiślica 6 3 8:15

13

4. LZS Zablode 6 7 6:15
9. KS Cieszyn 6 3 1110
8. Cukrownik II 6 3 4:15
7. Wicher Kaczyce 

GRUPA m
6 0 6:12

1. Walcownia Czechow. 6 10 16 :B
2. * ZS Łąka 6 9 19:2
ł. Iskra Pszczyna 6 8 20:3
4. Wisła Strumień 6 7 9:11
9. ZS Piatók 6 3 3:11
e. LZS Bojszowy 6 9 1:16
7. GKS Pniówek 6 9 3:25

TABELKI GRY , 
KLASA — A

1. Beskid Skoczów
2. BBTS II Bielsko
3. Kuźnia Ustroń
< BKS II Bielsko
9. LZS Komorowie«
6. Iskra Pszczyna
7. y leownfli II
8. Wisła Strumień
0. LZS Zabłocie

10. LZS Kaczyce
11. LZS Bojszowy
12. GKS Pniówek
13. Górnik Czechowice
14. Elektrostal

KLASA B
1. Olimpia Goleszów
2. LZS Zebrzydowice
3. LZS Drogomyśl
4. LZS Kończyce M.
5. I ZS Pruchna
6. KS II Cieszyn
7. Beskid 11 Skoczów
8. LZS Nlerodzlm
0. LZS Bąków

10. LZS Brenna
11. LZS Pogwizdów
13. LZS Marklowice
13. LZS Simoradz
14. LZS Kończyce R .

KLASA C
L Cukrownik II
2. LZS Plerściuc
3. LZS Bestwlnka
4. Beskid II Bielsko
8. LZS Ocnaby 
0. L2S Górki W.
7. LZS Halcnów
1. UZS Brzeżce
3. LZS Ustroń Fol.
3. ’.S Wiślica
4. . ZS Zamarski
9. LZS Puńców
0. LZS Dzięglelów
7. LZS Haźlach

FAIR"
8 pkt 

1 ” 
3 - 
9 M 
9 ” 

30 " 
35 M 
30 °
30 ”
31 M 
35 ° 
83 ” 
59 ”
•7 M

3 pkt 
< •• 
7 ”

7 ” 
13 M
16 ••
17 •’ 
37 •• 
M "

121 M 
130 " 
184 ” 
343 M 
311 •*

8 pkt 
0 ”
4 " 
4 ” 
8 w

80 * 
79 *
0 * 
8 - 
0 ” 
3 ” 

30 - 
76 M 

120 *

Akademia Ekonomiczna w Katowicach
PRZYSTĄPIŁA 

DO REKRUTACJI KANDYDATÓW 
NA ROK AKADEMICKI 1975/76

Podania na studia przyjmowane będą do 15 lu
tego 1975 r.

Studia prowadzone są w Katowicach w for
mie studiów wieczorowych i zaocznych 
oraz w Bielsku-Białej, w formie studiów 
zaocznych.

Kandydaci posiadający świadectwo dojrzałości 
i 2-letni staż pracy oraz skierowanie z Zakłado
wych Komisji Rekrutacyjnych powinni w wy
żej podanym terminie złnżyć dokumenty w Se
kretariacie Punktu Konsultacyjnego w Bielsku- 
Białej przy ul. Dworkowej nr 5. 5kr Nie najlepsze warunki iniegowe w niższych partiach gór marfwlq sklbablstów. Z tego powodc trenowali 

na stokach Skrzycznego I pod szczytem Czantorii, gdyż niebawem czekajq ich zawody krejewe I za
graniczne. Czy nadchodzący sezon wypadnle szczqiiiwh dia skoezovskleh skiboblstówf

ÍZUCSH
ŚLĄSKA LIGA 
WYDZIELONA

Z powodzenlaœ walezvly nasze aea- 
noly w siódmej rundzie rozgrywek o 
mistrzostwo Śląsk? I Ligi Wydzielonej 
KS Cieszyn rozgromił w Częstocho
wie timtejsry Raków TU. Partie 
wygrali Górny, Cieślarowie. Jońca 
1 Lidia Clenciata. za' zremi»owrlit 
Wawirycsek I Mo ip m

Również oltmpla Goleszów ■vygra- 
ła w Częstochowie ze Skra 9:3. zdoby
wając punkty przez Lipowei ina. 
Chmielą. Szalbnta. Reszke. Cieślara 
I Wojuarówr*

Stín Wisła zremisował w Chorzo
wie z Konstalem 4:4. Partie wygrali: 
Mujciclk. Cieślar, Kubień, a »remiso
wali Kujawa 1 Gałuszka.

Tak1, sam résulta*  usyskal Beskid 
Skoczów s rezerwą katowickiego Star
ta.

W tabeli nadel prt>waotl Olimpia 
Goleszów. (cż)

TYGODNIA SPOŁECZNO-KULTURALNI Ukasole sls we wtorki. wło'«fv «" W pr-<-> "«I ifkn-Rach**  Śląskie Wyd iwnłctwo Pr rowe al. Młyńska 1. 4C-999 Katowice. DRLKt RSW 
Prssa-KsiążJia-Ruch” Prasowe Zakłady Graflrzne ol. i let.K-iecbin 12 * -983 Katos ice. REDA u UJE ZF.SPÔS » aklidzle: Pzwsl CZUPRYNA. Robert DANEL (redabior nac-ielnyl. kizimierr 

GOrEUtC.KI .sekretám redskejh Tadeusz KOPOCZEK i Jsdwląa I uiu.um i uh i .i REn.śKC.si: ni. Monnlera 1S 43-«m> Cieszyn TELEFONY: 13-32 oraz 10.93. TEI IkS: S3S-SS4. w A 
fit NKI PRT NUMERATY: Zcłoszenlą na prenumeratę krnlnwe dli cavr.-tnfl,ów l.i<lvv.irtir.tnve‘. orsvimula niiiedv n«-ztewe I łlsionosz. do rtnla »• każde co tnl^elaca . opizedz^J leeen okres 
prenumer-ty (wpłaty na prenumeratą kratowa prr "mule RS. „Press—Sslażka-Rucb” Przednie blor*. ’wo Upowszechnienia Prasy I Książki, ul. Dąbrówki U, 44-Ml Katowice kouto PKO W u*  
3-8-żi Wszystkie Instytucie państwowe i społeesno w miastach sam-wlaja preni merutą wyłącz nie za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW .Prasn Książką-Ruch” Pozostało, mrjac« 
siedrim na wal lub w Innych mlelscowośelaeh, w których Ole ma oddziałów I delegatur, t ir ,aw l.ua .. eniimerate za po<.reJnlrtwem orredów pocztowych '.'ENA PRENUMERATY KRAJÓW”.' 
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' PUNKTY RATUNKOWE GOPR

w kolorowych przezroczach

NAJAZD”GRUDZIEŃ
przed

pół wiekiem

NIEWIDZACY OSTRZEGAJĄ WIDZĄCYCH
do kontroli

PRZYKŁADY
v/zor owego

Spotyka
pożycia

■ >■

z

do dziśka ludzi*

na

»4 
cóz 
kit

ich tumu, 
bo inaczg 
grzechów

m’i/ko? 
mlykakucharka 

doczekać, 
czakałn.

k« «nlgka, P**kn«  gemeezk*  
prawi:

— Piffit.
— A cóż budzi*  za
— Na nic, mor-g

doić.
— Tóż niech waz

b’o josławt — prawi

tóż bg- 
*.ako tyrezoł na

by zdrowia 
wzroku.

Projekt swój uzasadnia on 
tym. żo — jak wykazuje 
praktyka — wiele osób zwra 
ca się po rad« do okulistów 
zbyt późno, co powoduje przy 
kre w skutka-h następstwa.

W

powinna intvrcso- 
drugiego hipopo-

Koło Przewodników PTTK 
w Cieszynie przygr><owęło na 
sezon-zimowy zestaw koloro
wych przeźroczy, ilustrują
cych poszczególne regiony 
Polski, a takH( innych kra
jów. Przeźrocza uzupełnione 
pogadankami znanych cie
szyńskich działaczy turystrez 
nych, uczestników różnych

**

Na zdlęclu u góry: fragment dworca kolejowego oraz 
lego najbliższa okolica w Wiśle Centrum około roku 1930. 
No tylnym planie - Bukowa, na stokach kłóró/ wyrastają 
obecnie nowoczesne ośrodki wypoczynkowe 9 Na zdlęciu 
u dołu: z tych samych lat Inny fragment Centrum Wisły, 
mianowicie dzisiejszego Parku Zdrojowego (po prawej 
stronie ilustracji), kościoła zborowego oraz Hotelu „Piast" 
(największy budynak w lewym dolnym rogu). W Repre 
dukcje wykonał Tadeusz Kopoczek.

sie. Tyr lyniwy 
i to tzy':owre

Gwiazda filmów - wyszła za 
mat po raz szósty. Naza
jutrz dzwoni jedna z koleża
nek:

— Słysz iłam. ie wyszłaś za 
mąż za Duńczyka.

— Tak.
_  Jesteś zadowolona?
— Ogromnie. W przyszło ici 

postanowiłam poślubiać je
dynie Duńczyków.

Po sprzeczce rozżalona żo- 
nu wola de męża:

— Cheiałabym umrzeć'
— Ja też!
— To ja jut nie!cy

na

— Jak ich ni*  c^ce, że ee 
ich zóstow.

— Bgd« mioł odpuszczone?
— Bydziezz.
Cygan poszeł, a 

Sie już ni mópła 
już na welebnego 
Prawi mu:

— Ty, zakiel-ech

Moja łona uci ‘kła z 
moim najlépi tym pvzyiacié- 
lełn.

_ Czy jest aż tak atrak
cyjny?
— Nie wiem, nigdy go nie 
widziałem.

Obok stałych nlacówea 
Gón kiego Ochotniczego Po
gotowia Ratunkowego, peł
niących 24-godzinne dyżury, 
czyn ie są w Beskidzie Ślą
skim punkty ratunkowe (bez 
dyżurów), wyposażone w ap
teczki i sprzęt ratunkowy. 
Znajdują się one na Przełę
czy Salmopolsklej (bud-nel 
J. Cieślara; bez telefonu), na 
Stecówce (w schronisku Mi-

Członek Zarządu Koła Pol
skiego Związku Niewido
mych w Cieszynie, Włady
sław Chlebik, wystąpił z pro 
pozycją wywieszania w miej 
scach publi< znych tzw. „ta
blic Shellena”, służących — 
głównie & placówkach służ-

chała Leglerskiago, telefon 
Wisła 26-71) na Bossowi«, (w 
prywatnym domu A. Galdzi- 
cy, bez telefonu), na Równi- 
<r. (w schronisku PTTK. tel. 
Ustroń 448). na Równem pod 
Barania Góra (w gajówce, 
bez telefonu), oraz w Wlśle- 
C arnem (w stacji turvstycz- 
n.j Leśny Gród, równie: bez 
telefonu). (x)

— Ktej ześ był ostatni roz 
u spou ledzi? — pgto si*  go 
welebny

— We bpi.
— A cóżeś zrobił?
— W pańskim domu żech 

czapkę sjon, Jakech wloz do 
domu.

— Dobrześ zrobił.
— Wygnołech wom św»n»ę 
kaput ty.
— Dotrze’: zrobił.
— Wzioneeh krzyż na swo

je ramiona.
(Bo d»ł tyn krzyżyczek do 

miecha na plecach).

wypraw oferuje Koło Prze
wodników PTTK: świetlicom, 
szkołom, domom wccasowym 
i zakł dom pracy.

W zestawie znajdują się 
takie cykle jak: Cieszyn i o- 
kolice, Beskidy Śląskie, Ma
ła Fatra, skanseny górskie, 
kaukaska wyprawa na El
brus i inne. (x)

narciarzy 
na Beskidy

Mimo skąpej — jak dotąd — 
zimy, trwa „najazd” narciarzy 
na Beskidy Śląskie. Obserwu
jemy ożywiony ruch, szczegól
nie w rejonie Stożka, Bara
niej Góry. Skrzycznego i 
Klimczoka, gdzie irtnieją nie
złe warunki śniegowe.

Trzeba jednak ostrzec nar
ciarzy przed brawurą. Już w 
grudniu ’ Besklde^ie Ochotni
cze Pogotowie Ratunkowe za- 
re .jstrowało 70 wypadków, z 
których połowa należała do 
ciężkich. (*)

Pacjent do lekarza:
— Ale właściwi*.,  co mi 

lest, panie doktorze?
_  Tego nie wiem, to wy- 

każe sekcja zwłok.

— Ty, zakiel-ech była na 
grządce na pietruszkę, "do 
wloz. Czopki ni masz, aodi ■ 
nek ni masz, krzyijczka ni 
masz i mięso je z kapusty 
zjedzone.

— Gdóż też to mógł *ro-

„GWIAZDKA CIESZYŃ
SKA” z grudnia UM roku In
formowała m. In. Ze:

W RUMUNII śnieżyce przer
wały połączenia telefoniczne 1 
•elegro’tc’nc. Ulic*  Bukaresz
tu były zawalone metrową 
warstwą śniegu. W Ameryce 
notowano najsilniejsze od 70 
lat mrozv. Zamarzł części« wo 
Bałtyk.

PEWIEN BOGATY KUPIEC 
angieliki zapisał testamentem 
część swego majątku ulubione 
mu koniowi. Własuoscia ru
mak-« stała się wspaniała, luk- 
sdsot stajnia oraz obszerne, 
porosłe soczystą trawą łąki. 
Rodk..na zmarłego urilow I o- 
ba.ić testament, ale sąd stanął 
na stanowisku, ż*  nie jat 
sprzeczny z prawem.

NIEJ.KI FREDRY AGAT, Z 
Los Angeles, zachorowawszy 
na nowotwór tolrdka 1 pewny 
swojej śmierci, nagrał na pły
cie gramofonowej żałobne r i- 
kwii m i zażądał, by go po
chowano w ' akompaniamencie 
własnego śpiewu. Życzeniu je
go rtalo się zadołć

OPRACOWANO skuteczny!?) 
sposób odzwyczajenia si< od 
palenia tytoniu.

Ni leży zjeść dziennie co naj
mniej 10—13 kwaśnych jabłek, 
najlepiej na raz. Jeżeli to nie
możliwe rozdzielić je na dwie 
części — rano zamiast drugie
go śniadania zjeść 8—4 jabłek 
1 wieczorem po kolacji tyle 
samo. Kurację należy prowa
dzić przez S—8 tygodni.

Sposób drufl. Spożywać 
przez 1tdka tygodni S—« 
Łryn dziennie, najleple*  
raz. Przez cały dzień ssać 
nadto kwaśne cukierki.

PEWIEN STUDENT nauczył 
rt. na pamięć 40.000 dat histo
rycznych.

ZNAI ÓMITY PRZYROD 
NIK .Darwin pracował tylko 3 
godziny dziennie. Resztę doby 
pr: sypl «1. Saiolaw M mlu- 
szko sypiał nie tylko w nocy, 
ale 1 3 godziny pi i południu.

„PRZYGOTOWANI” DO ZIMY

Młoda łona do pt yjaclela: 
— Dzi , ranę pomyliłam się 

i zamiast płatków owsianych 
ugotowali 11 mężowi na śnia
danie płatki mydlane.

— No i co?
— Jeszcze nigdy się tak nie 

pienili « • •
— Jak się czuje pańska żo

na?
— Dawno jej nie widzia

łem.
— Zazdroszczę panu!

Spotyka się dwóch 'ari 
tów. Jenen prowadzi na smy 
czy kr*  a.

— Piękny kocur — mówi 
drugi.

— Pst, szepce właściciel. To 
nie kot. Jo pies policyjny I 
dlatego w pi zebraniu.

oba 
tu 
ie 

do

bić? Kierysi sie mi s czegosi 
tak,go spowł*  fol...

Dziepro wtedy sie dowie
dział, z czego si to tyr Cy
gan spowiadoł.

127. Jak Pombóg doi 
lynlwymu pachołkowi 

szykowną dzlywkę

BYŁO TO DOWNO. je
szcze wtedy Chrystus 
chodził po świeci*.

Idzie ta wtedy Pon 
Jezus ze 'inieiym Pietrym,

W ohrodrtí ’ioologicznt m 
de dozorcy podchodzi mel*  
dziewczynka

— Proszę pnna, czy ten hi
popotam te samiec, ezy sa
mica?

— Moja droga, to jest spra 
wa, kto i 
wac tylko 
tama.

eheieli widzieć. Jako Rany lu
dzie tyją, eo tei kany wykła
dają. jyny Pieter był tego 
wszystkigo ciekawy, bo 
Chrystus wszystko wiedział.

Przyszli w jedno miejsca, a 
był upalny dziyA siyrpniowy, 
zaeheiało sie im pić. Do 
' arczmy ni*  podą. tćt kaj 
•ii. Widzj. fe se w ciyniu 
leży pn ;hołeb — czerwony, 
widać że silny, zdrowy jak 
buk. Pytają n*  go:

— Jakóż et na miano?
— Jano. A tóż-ieie, dzia

dek, eheieli?
— Chee sie nom pić, a nie 

wiymy, kany tu jako stud
nia.

Diwignył nogę do góry, 
pokazuje:

— Przy tym smyreku je 
studnia, tam si*  ■‘dście, ta- 
ehy, napić.

Zebrali śh, poszli. Przydą 
fcn te studni, tam dziewusz
ka, teko zykowno, eterptr 
wodę.

— Móglibymy sie tu, dzie
wuszko, napić wody?

— Skyłfcie są?
— Z daleka
— Widzę, teście 

starsi. Doczkejc’e, 
bydziecie p‘i wodę
żłlnno, przynierę wom z 
mu mlyka,

Podziwoł sic Pieter
Chrystusa, Chrystus na Pie
tra. A dziewczę nabrało do 
wiader wody, poszło. Za 
chwile przynlysło w zboneer-

Brennej itp. Miejscami d " gi 
przypominały istna tafle lo
dowa, toteż zenotowero w 
tym dniu sporo kraks samo- 
chodowycl, a także autobu
sowych. Potni Jam już opóź
nienia przyjazdu autobusów 
w Cieszynie. Skoczowie czy 
Ustroniu.

Wszystko to spowodowane 
zostało niedbalstwem. Pra
cownicy Miejskiej Służby 
L rogowej posypywali np. 
drogę z Cie zyna w kierun 
ku Skoczowa dopiero o go
dzinie 7.30, a drogowców z 
REDP w ogóle nie było wi
dać w okolicach Skoczowa, 
Ustronia czy Wisły.

Kto i do czego jest zatem 
przygotowanyi

Porastają z staminkisn1 '
jat: pokrzywka

POZIOMO: 1. wybitny dzia
łacz międzywojenny z Isteb
nej. s. —adkl przedmiot, ek
sponat, “ U ifkl malarz pry- 
mltywls*-  10. spryclai • gwa
rowo, 13. nic mają zielonego 
pojęcia, 13. tłusty «iwarowe. 
1*.  otył. 1>. zmora, ćma, mo
tyl nocny gwarowo, 17. syn 
wiatru. 31. nóżki zwierzęce 
ewarowo, 33. małpy gwa-ow-, 
34. i ..issto leżąc*  nr Sardynii, 
38. niedobre. 3« święty byk 

sczoiy przez starożytnych 
Egipcjan. 37. stopa gwarowo.

PIONOWO t 1. ponoć gwaro
wo, 3. mięso wolowe gwarowo, 
3. na niej adres, 4. dolina w 
słowackich Tatrach, 8. wl.-ś . w 
puszcz-' Kampinoski« j, 7. haz*  
wa Amatorskiego Klubu Fil
mowego w Chybiu, 8. chętnie 

zleny, łubiany gwarowo, 
U myszka w piórniku, 14. ulu
bienica. 18. najstar zy gawę- 
dzlan na Zaolziu, 14. zakoń
czenie, 1*.  .nogi gwarowo, 20. 
r*ladł “ n.leko 72. demie, kol
ce gwarowo. (Neptun)

W grudniu ib. roku w Urzę
dzie Stanu Cywilnego w Isteb
nej odbyło się uroczyste spot
kanie par małżeńskich, które 
obchodziły Jubileusze srebr
nych 1 złotych godów. Wśród 
obecnych znaleźli się Man« 1 
Jan Dragonowie, Maria i Mi
chał Zogal-wie, Mirta I Stani
sław Kulejowie, Marta i Jan 
Kukuczkowie. Helena 1 Józet 
hkorowle świętuj ąery 33-lecie 
pożycia oraz Marl*  I Jan 
wawrzaczowie, którzy wspól
nie przeżyli lat pięćdziesiąt.

Państwo wawrzaczowie mie
li troje dzieci, a obecnie de- 
■Ł. alę oL.'emne**oma  wnukami 
1 pięcioma prawnukami. Całe 
swoje życie poświęcili pracy, 
szczególnie umiłowanej ho
dowli owiec. Szacunek gminy 
jest dir nich zasłużoną formą 
uznania za trudy żyda 1 oby
watelską postawę.

Na temat przygo
tować do okresu zi
mowego czytałem spo
ro w prasie już w lip- 

cu. Mówiono, że przygotow' - 
no odpowiednią ilość sprzętu 
i środków do oczyszczania 
nawierzchni dróg. P zppoŚM- 
nam sobie, że „GŁOS” też 
informował w leci*  ubiegłe
go roku o gotowości Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicz
nych w Skoczowie i Miej
skiej Służby Drogowej w 
Cieszynie do walki ze ‘kůt
ka ni zimy.

Sm‘«m Jednak twierdzić, że 
przedsiębiorstwa te nie do
trzymują słowa. W dniu 8 
bm., we wczesnych godzi
nach rannych, w ele dróg 
•'Uszego powiatu było oblo
dzonych, trudno było do
trzeć z« Skoczowi do Cieszy 
nn i Wmly, w kierunku Bir 
ska-Białej ze Skoczowa do

— Dobrześ zrobił.
— Welebny nanf a opróc- 

tego-ch godzinki ukrod.
— To ile, oddej 

coi mu ich ukrod, 
nie bydziesz mioł 
odpuszczonych.

— Tóż ważcie se welebny 
panie, ty godzinki.

— Jo ich nie chcę.
— Mom ich przy sobie, 

weide se ich.
— Jo ich nie chcę. Odd< 

ich tymu, coś mu ich ukrod.
— A jak on ich nie chce?

wyłącznie na kartkach poczto- 
w”ct do dnia 20 stycznia br. 
(decyduje dat 1 stemple poczto
wego) pod adresem: Redakcji 
..GŁOSI riEMl CIESZY. 
SKIEJ”, Mennicza 10, 43-400 
Cieszy n. P »między Czytelni
ków, którzy w wyznaczonym 
te-mlnle naceś. prawidłowe 
rozwiązanie, tozïosu’emy na- 
arody książkowe.

tOZWIĄZANIL ZADAŃ Z 
NUMERU 82/970

Z OKAZJI ŚWIĄT WSZY
STKIEGO i.ajlepszego 
ŻYCZY SWOIM CZYTELNI
KOM REDAKCJA. Konlkówkl: 
Wesołych Świąt.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Z > prawidłowe ror 'iązaiue 

krzy„ ' 1 z numeru jl.'970 na
grody książkowe wylosowali : 
Janusz Sikora oraz Zbigniew 
Stańki « z Cieszyna. Nagrody 
wyaviamy poczt -

ÎÿASllGO 

archiwum

Pombóg 
____  Pieter.

Dziewczt. poszło, a Pieter 
pado do Chrystusa:

— Jakóż ich tu teras wy
nagrodzić? Pachołka my py
tali wody, tôt nom nogą uko- 
zoł, taki był lyniwy, a 
dziewczę nom bez pptanio 
mlyka przyniósło.

A "nrystus .powiado:
— Na zbierymy ^h do ku

py, ni*ch  sJ tyn lyniwy wei
nte te fajna dziewkę za ba
bę.

Piet1 i się zdziwił, pado."
— Ni*  budzie to do tege 

dziywczęcia krzywda, kie je 
tako grzeczno — usłótno, jak 
se weinte taktgo Ipnia?

Pomboą powiado:
— Tak to musimy skłoda^. 

Bo dyby se pachołek wzion 
taką Ipniwą bebę, jako on 
je, to hy musielt od lynistwa 
z głodu umrzyć. A jak mu 
domy fajną babę, ' 
dzie jako 
świeci*.

I zebrali 
pachołek 
dziywczę.

I tak sie 
dofoyrają, Niejedyn by po
wiedział: „riedobrono pora”. 
Afo tak to było, jest i bedzie. 
i' jedyn je dycki w tU” 
maltyňstwie gorszy, a arugl 
lepszy. Tak już to Pombóczek 
ludzfoh obdziylo.

126. Jak sie Cygan 
spowiadał

PRZYSZEŁ CYGON do 
spowiedzi bo gc Cy
gankę nagncła. Nifdy 
leszcze nie buł u cpowiedzi, 

ale se wzion katoliczkę i ta 
go wiyna w t broty. Pado.' 

—» Musisz i fi, bo aspu„ roz 
w roku, w czasie Wielkano
cy, sie trzeba ipowiadać.

Ńć 1 poszeł. Przyszeł na 
plac kościelny, pyto sie:

— Kaji też tu są welebny?
— Na ónt bywają han, w 

tej izbie.
Ukozalt mu na farę. Wloz, 

prosto trefił do kuchynie, a 
welebny już byli w. kościele, 
już spowiadali. W kuchyni 
nie było ani słóżąeej, ani go
sposie, bo gosposia była pon
drons kanri na pietr uszk , do 
zourodki.

Tyr wloz do izby, widzi — 
tako Jajno czopka, fik i nią 
do kap-y, schował. Wisiały 
audzinkl na ścianie — drap 
ich do kapsu, schowół. Wo- 
nio — kapustę warzyli, a w 
kapuście taki tv.elki s ja
ko du ie pieści jwińrkigo 
mięsa. Też go wpciągnó' z 
tej kapusty wetkoł do knpsy. 
A jeszcze tam wisioł krzyż 
na ścianie, toki maluśki zło
ty krzyfyczok. Też uo r.obroł 
i poszeł. ?odyn go nie zau- 
ważył.

Wif-reł na plac, pyto sie:
— Kaiż też tu snowiaduia?
Zakluddła go tako staro 

banka:
— 7'u se klęknij. tu sie 

spou iedej.

TURYSTYKA
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Fragment prezydium XVI Powiatowej Konferencji Sp.uwozdawczo-Wyborcze/ PZPR.

UTRWALANIE WYSOKIEJ DYNAMIKI 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO ROZWOJU REGIONU 

MYŚLĄ PRZEWODNIA 
XVI POWIATOWEJ KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR

WKROCZYLIŚMY w ettrç budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, co sniawia 
te szybko pogłębia się współzależność mię

dzy rozwojem gospodarczym a świadomością spo
łeczną. Z faktu tego wynikają określone zadania dla 
organizacji i instancji partyjnych. Szczegółowo zo
stały one ustalone w foku obecnej kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej, którą zakończyła w naszym re
gionie odbyła wczoraj, w dniu 20 bm., XVI Powia
towa Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR.

W obradach wzięło udział 176 delegatów, któ
rzy reprezentowali liczącą ponad 8.600 członków 
i kandydatów powiatową organizację partyjną. Przy
byli także: kierownik Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR Teodor PALIMĄKA, sekretarz KW PZPR 
Zdzisław GORCZYCA I dyrektor Biura WRN w Ka
towicach Heni y k ZIELIŃSKI.

Twórcami sukcesów: ludzie
Reierat programów” wy

głosił I sekretarz KP Jan 
CIIODUBA.

Posiadani >ua potencjał 
-konomictui i kadrowy — 
stwierdził mówca — nusi 
1>TĆ W pełni wykorzystany, 
zgodni- z polityka „wsułtko 
dla ludzi i przez ludzi”. StĄd 
teź ,cdnym t poos aw owych 
zirtan organizacji partyj
nych jtsf mob.lizowunie do 
lepszej „racy stwarzanie do 
tego społecznych i warunków.

W ostatnich dwu latach 
zrobiono sporo dla upow
szechnienia progn mu partii 
i zdobycia dla niej rzynni- 
■*0,  szerokiego poparc.a

(CIĄG DALSZY NA STR. ')

Przed JO laty genialny manewr strategiczny Armii Czerwonej <.na-iy cod nazwą „Złote Wrota" 
przyniósł wyzwolenie Górnośląskiemu Zagłębiu Przemysłowemu, w tym stolicy województwa — 
Katowicom. Ocalał potencja! przemysłowy Î'qska, który umożliwił odbudowę kraju I zaspokoję 

nie potizeb jego mieszkańców. a Fot.: Józef Wióbel.

Z myślq 
o wczasowiczach 

i turystach
W październiku ubiegłego 

roku, w wyniku reorganiza
cji dawnego POSTiW-u, do
szło w Ustroniu do utwo
rzeni! Pr !< dsiębior ; y i Prie
nt} siu Wypoczynkowego i 
Usłuft Turystycznych.

Zamir—senia przedsiębior
stwa, jak nas p ■»informował 
jego dyrektor Janui z Groh
man, są bardzo ambitne. 
PPWiUT przi ïJSo ood własny 
zarzad t> hoteli. Niestety, po
za cieszyńskim 1 ske, *ow-  
sklm, cała resz’a pozostawia 
wieli 10 ryczenia. Wszystkie 
wysilk wiec skier« wane bę
dą na doprow idzenie w 
szybkim czasie d" remontów.

520 miejsc hotelowych i 
około 5 tysięcy kwater pry
watnych nie pokrywa stale 
rosnącego zapnfrzel owania, 
stąd konieczność powięka^r- 
nia bazy noclegowe’ poprzez 
wynajem, budowę ośn ików 
campingowych i faowy :h ho
teli. Przev iduie się budowę 
hoteli w Cies ynle 1 Ustro 
nin, schronisk na Czantorii 
i Mównic

Nie mniej istotnym jest 
wyżywienie wczai owir-ów i 
turystów. Wprawdzie gastro
nomia zapewnia, że jed w 
□tanie zabezpieczyć kulinai 
ne potrzeby gości, ale różnie 
to bywa, świr szcza w sezo
nie. Przedsiębiorstwo oferuje 
więc swoim Klientom stołów
ki pr- watne, w których 
posiłki skalkulowano są po 
przystępnych cenach. Wła
ścicieli natomiast przez 
trzy lata nie obowiązuje pła
cenie podatku od wzbogace- 
nia._______________________

(CIĄG DALSS 1 NA )

Zmienia się model
konsumpcji

Jemy więcej 
serów i twarogu
Dokonuje rtr zmian nasze

go modelu korjumpcy nego. 
Wp. jwdzle cią"l« Je zez. zja- 
d-iiny w nadmiar :e „ilęso, co
raz wtyk izym wZKc’em cieszą 
««ę wszakże równi í warwo 
I owoce oraz mleko i jego 
pr zotwory.

Zmianom upodobań idz,e w 
■■»kurs handel. Niemal w każ
dym odwl. dzonym prze nas 
„ -ni ipo-ływtrtym mogliSi ” 
stwierdzić upalni przyzwoity 
wyb >r ąerói twardycn, t jpio- 

ych 1 twarogów, T o rtatni*.  
uostarer in« s, < o ikl«pó"’ *Ł  
skoc-.ow klej, baAai,owlcki«j 
lub nruchnensklej mleczarni 
i odzlennle. I’ostav y ser.?'./ to
pionych 1 twardy reallzu’“ 
*-urtownia bielska. St do 
□ycla w kateęoili serów twar
dych: myśliwski, warmiński, 
•alami. ”olda cza-aml pojawia 
się cam- mbert, zaś w kat 'gpj 
ril topionych oferuie ri< kilka
naście a lortymentów. Z serów 
białych spizedaje się krajanie« 
chudą, ‘tu tą 1 »ery homoge
nizowane, w tym tzw. smako
we.

-lerownlcy »./lepów ma‘4 
jednakże za tt-.< żenią do wiel
kości' opakowań, sery bowiem 
szybko tracą l iwiezości. 
Cl ętnlCj zamawiano ly nov/o- 
SC gdyby produc« nt dostar
czał je w mniejszych porcjach.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK • NAKŁAD 24.034 EGZ • CENA 1 ZL.
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ZIMOWE FERIE NA SPORTOWO

r *»OŁOWA  DZIECI OBJĘTA ZORGANIZOWANYMI FORMAMI WYPOCZYN i 
KU • TURNIEJE I ZAWODY ft POSZUKIWANIE MŁODYCH TALENTÓW < 

BYLE DOPISAŁA POGODA...

W bieżącym roku po raz pierwszy ferie zimowe 
odbędą się w nowych terminach. Młodzież 
ze szkół podstawowych odpoczywać będzie 

w dniach od 21 stycznia do 3 lutego, a ze szkół 
średnich od 5 do 18 lutego. O podjęciu przez Mini
sterstwo Oświaty i Wychowania teł decyzji zade
cydowało kilka względów. Po pierwsze, na przeło
mie stycznia i lutego istnieją najlepsze warunki śnie
gowe (ciekawe czy w tym roku tak będzie), po dru
gie fala wczasów rodzinnych w zakładowych da
mach wypoczynkowych i ośrodkach Funduszu Wcza
sów Pracowniczych jest mniejsza, I po trzecie, le
piej będzie można wykorzystać bazę szkolnych 
schronisk. Ponadto trzeba pamiętać, że nowe termi
ny ferii zostały lepiej dopasowane do wymogów hi
gieny pracy • umysłowej. Wakacje rozpoczynają się 
bowiem po półrocznym zamkniętym cyklu naucza
nia, a więc w okresie potrzebnym do naturalnego 
odprężenia organizmu po wysiłku.

Jak nas poinformowano W 
Wydziah Oświaty i Wycho- 
w iniu. Kultury. Kultury Fi
zycznej i Turystyki, na zi
mowiska i obozy spo--tow, 
wyjedzie w naszyi i powiecie 
około 3000 dzn wcząt i chłop
ców. Prawie 2500 uczniów u- 
częszczać będzie do świetlic 
szkolnych, okuło półtor a ty
siąca do św.etlic przyzakła
dowych, ponad 500 weźmie 
udział w różnych zajęciach 
sportowych i taka sama licz
ba skorz sta z innveh form 
rozrywki i wypoczyn?”. W 
sumie wszystkie formy zi
mowej rekreacji obejmą bli
sko 8,5 tys. uczestników, co 
stanowi około 50 proc, inło- 
dzieży na tereni. powiatu. 
Ponadto sporo dzieci i mło
dzieży wyjedzie na wczasy 
wraz z rodzicami.

(LIĄG DALSZY NA STR. Z)

liegu obfitego na wakac/e daj nam aurol... a Fot.: Paweł Czupryno.

STAĆ NAS NA WIĘCEJ I LEPIEJ

Cenne inicjatywy kobiet
i cieszyńskiej „Olzy’’
Odda —i Prttej łtocjaUi^ycz- 

nej ' n. milM Plater x Dzl i - 
łu DrPty cieszyńskiej Ol 
ay” liczy 41 osób, spośród 
których 17 legltj mu je się 
od; nakami Przodownik« Sc- 
cjal.s’’cznej Prac". W 
kwietniu ub. roki. Oddział 
zgłosił udział w konkursii

„St*ó  nas «a lepiej ! wię
cej’ , ógł ?szonym przez 
URZZ Ministerstwo Nauk?, 
Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki oraz redakcje „Gło 
su Pracy”' i „Ekspresu Wie
czornego”.

W . amach konkursu wy 
produkowano na potrzoby

rynku kirajowegu 680 ton no
wych wyrobów („smakoszek” 
i „kras anek”) oraz opraco
wano dwa nowe asortymen
ty, a mianowicie draże na
dziewać- „biedroneczki" o- 
raL „ryż w czekoladzie”.

Spor ‘ zrobiono dla popra
wy warunkó’” prr w i so 
cjalno-bytow ch. 'V ramach 
czynów społecznych przepra
cowano 650 godzin przy u- 
piększaniu zrkładu i miasta 
oř«., prs i odbudowie Zam
ku Królewski, go w Warsza
wie.

Zakład nr 1 „Olzy” ubiera 
się obecnie o tyrał Wydzia
łu Pracy Socj a’istycznc j, a 
Dział Dr„zy o tytuł Oddzia
łu Pracy Śocji listycznej. (d)

TYGODNIA

PROGRAM rozwoju spo
łecznego kraju, reali
zowany od czterech 
lat, charakteryzuje się 

m. In. wszechstronną troską 
o dobro rodziny. Podobny 
charakter maja też zamierze
nia na przeszłość. To „ro-

WE INWESTYCJE OŚWIATOWE
W tym roku powiat nasz 

wzbogaci alt o kilka 
domów nauczyciela, no
we przedszkola i Jedną 

okazałą szkołę podstawową. 
"Jpz w maju pedagodzy z Chy- 
“ia otrzymają 6-rodzinny dom 
nauczyciela, który zbudowano 
!»A^íernern gospodarczym za 
Półtora miliona złotych. Taki 
"^ obiekt zostanie oddany do 
^yjku w trzecim kwartale br.

?^bach. Również w HI 
Kwartale wprowadzą alę do 
nowego budynku nauczyciele 
z Koniakowa. Będzie to budy
nek dla 8 rodzin, w którym 
znajdować się będzie również 
jednooddziałowe przedszkole. 
Koszt tej inwestycji wyniesie 
2,5 min złotych.

Jednooddziałowe przedszkole 
otrzyma również dziatwa z Ze
brzydowic. W budynku tym 
mieścić alę będzie mieszkanie 
dla wychowawczyni. Placówka 
która ma kosztować 1,6 min 
złotych, zostanie oddana do 
użytku w II kwartale br.

Czterooddzlałowe przedszko
le, za 5 min złotych, otrzyma 
Skoczów. Stanie ono przy uli
cy Mickiewicza Budowane jeat 
•ystemem gospodarczym.

W tym roku również mło
dzież z l.ipowca otrzyma salę 
gimnastyczna za 2,2 min zł. 
Również ten obiekt budowany 
Jest społecznie, przy wydatnej 
Pomocy CELMY.

Pod koniec roku w Ustroniu 
ma stanąć nowoczesna szkoła 
podstawowa o 24 pomieszcze
niach lekcyjnych. Budowana 
jest przez Rybnickie Przedsię
biorstwo Budownictwa Węglo
wego. Ponieważ jest to obiekt 
o charakterze zdrowotnym, 
stąd też część funduszy na ten 
cel przebaczono z Narodowe
go Fun<niszu Ochrony Zdro
wia. W drugim etapie placów
ka ta otrzyma kryty basen, 
salę gimnastyczną (ifi x 30 m) 
1 internat na 150 miejsc.

Ponadto w bież, roku roz- 
pocznie się budowę domu nau
czyciela w wi&le-Głębcach o 
8 mieszkaniach, za blisko 2 
min złotych. 4-oddziałowego 
przedszkola za 5 min złotych 
w Wiśle-Centrum oraz budowę 
sali gimnastycznej przy Szkole 
w Mnichu.

W tym roku przeznaczono 
na remonty kapitalne obiek
tów oświatowych blisko 6 min 
złotych, z czego 2 min na mia
sto Cieszyn. W powiecie re
montowane będą: szkoła w 
Zebrzydowicach za 700 tys zło 
tych. Zbiorcza Szkoła Gminna 
w Kończycach wielkich za 400 
tys. złotych i w Koniakowie- 
Raztoce za 300 tys. zł. Adap
towana zostanie na przedszkole 
stara szkoła w Mnichu, zaś 
obiekt szkolny w Drogomyślu 
na mieszkania dla pedagogów 

(cz)

Z CYKLU NASZE DZIECI: od /ewe/ — bliźniaczy braciszkowie Mariûszek i Krzysio Babikowie (liczą 7 lat). 8-letnio 
Alinka I 2-letni Jacuś oroz 3-letnia Hanka i 8-letnia Dorotka Kania z Cieszy no. 

■ - ............................................ ............ .............

dzinne” zainteresowanie na~

Z POMOCĄ 
RODZINIE

szej polityki społecznej spra
wia, że postęp w tej dziedzi
nie. uzyskany w bieżącym pię
cioleciu, test powszechnie 
odczuwalny.

Działanie dla dobra rodzi
ny zna/duje wyraz we wszyst
kich dziedzinach polityki spo
łeczne/. Program reformy sy
stemu edukacji narodowej 
r.apowiaao np. nie tylko pod
niesienie poziomu nauczania, 
lecz także oblecie wszystkich 
dzieci ociekę orzidszkolną. 
Istotę programu rozwoju bu
downictwo mieszkaniowego 
ujęto w lapidarnym hośle: 
.Mieszkanie dla kożdej ro
dziny”.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Zimowe ferie na sportowo
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Przygotowania do ferii zimowych 
rozpoczęto już z początkiem roku 
szkolnego, powołując zespoły d/s 
wczasów, które zorientowały się w 
potrzebach szkół .opracowały pro
gram zajęć oraz pomogły w nawią
zaniu kontaktów z zakładami pra
cy, organizacjami społecznymi i 
młodzieżowymi. Niezwykle staran
nie został opracowany również pro
gram zajęć dla młodzieży, która spę 
dzi ferie w mieście.

Jak nas poinformował przewod
niczący KKFiT w Cieszynie mgr 
Jan Ćzauderna, wspólnie ze Szkol
nym Związkiem Sportowym opra
cowano wytyczne i zalecenia, które 
zostały przekazane dyrekcjom 
szkół. Np. w dniach 21, 23, 28 i 30 
stycznia zorganizowany zostanie w 
Ci< izynie halowy turniej piłki noż
nej, rozgrywki w tenisie stołowym 
i mimturniej koszykówki. W roz
grywkach piłkarskich uczestniczyć 
mogą uczniowie urodzeni w roku 
1960 lub młodsi, w ping-pongii 
chętnych podzielano na II grupy 
(urodzeni w 1961 1 60 oraz w 1962 
roku). Do rozgrywek koszykówki 
dopuści się młodzież urodzoną w 
1962 roku.

Akces do wszystkich tych imprez 
zgłosiły szkoły nr 9 i 8 w Cieszy
nie, zaś dziatwa z SP — 3 i 4 star
towa' chce w turnieju minilkoszy- 
kowkš Z SP—6 zgłosili się chętni 
do rozgrywek w tenisie. Szkoda, że 
tylko 5 szkół odpowiedziało na apel 
KKFiT. A gdzie inne cieszyńskie 
szkoły?

Wszystkie wymienione imprezy 
prowadzone będą przez fachowców, 
zaś obserwatorami młodzieżowych 
zmagań będą trenerzy KS Cieszyn, 
którzy wytypują uzdolnioną mło
dzież do prowadzonych przez siebie 
sekcji.

Warto teraz przypomnieć, że na
dal aktualny jest konkurs SZS „Za
mieniamy boiska na lodowiska**  i 

podobny w treści „Sami dla siebie”. 
Dla najlepszych czekają nagrody w 
postaci sprzętu sportowego.

W okresie ferii, jak nam powie
dział wizytator mgr Karol Chraścl- 
na, odbywać się będą również za
wody w ramach szkolnych igrzysk 
młodzieży. Planowane są zawody 
powiatowe, w łyżwiarstwie („Złoty 
krążek”,' „Błękitna sztafeta" i jazda 
szybka), saneczkarstwie, biathlonie 
i narciarstwie klasycznym. Te o- 
statnie dwie konkurencje odbędą 
się w ramach mistrzostw woje wódz 
kich w lutym w Wiśle i Istebnej. *

Również Ludowe Zespoły Sporto
we przygctowały dla młodzieży wie 
le atrakcji Jak nam powiedział wi
ceprzewodniczący Rady Powiatowej 
LZS Józef Brachaczek, organizowa
ne będą środowiskowe, gminne 1 po 
wiatowe zawody o „Złotą wieżę”, 
w tenisie stołowym i o „Puchar bla 
łego szlaku”, imprezy której patro
nuje redakcja „Wiadomości Sporto
wych”. O ile te ostatnie zawody u- 
zależnione są od aury, to turniej 
szachowy i ping-ponga odbywać się 
będą w świetlicach gminnych, szko
łach i klubach Młodego Rolnika.

Sporo młodzieży wyjedzle w gó
ry, szczególnie ze szkół ponadpod
stawowych. Zajęcia z nimi prowa
dzić będą wybitni fachowcy, trene
rzy i instruktorzy klubowi. Udo
stępni się jej znajdujące się w da
nej miejscowości obiekty i urządze
nia. Wydzielone jednak zostaną 
również godziny dla dziatwy pozo
stającej w czasie ferii w domu 
Chodzi o to. aby wszyscy aktywnie 
wypoczywali, aby żadna sala, sko
cznia, czy tor nie stały odłogiem. 
1o tylko przez czynny odpoczynek 
najlepiej regenerujemy siły.

Doświadczenia ubiegłych lat do
wodzą, że wcześniejsze optymistycz
ne często obietnice nie wszędzie by
ły do końca wypełniane. Wierzymy, 
że w tym roku nie będzie wymó
wek na to czy owo, że wszystko 
przemyślano, tak aby dziatwa z po
żytkiem spędziła swoje ferie.

PAWEŁ CZUPRYNA

šp. Małgorzaty 
POLOK

sa wleńc«, kwiaty 1 udział w 
pogrzebie serdeczne podzięko
wania składa SYN

Za okazana wyrazy wspól- 
csucia, za wieńce, kwiaty i u- 
dział w pogrzebie

Anny 
BURCZYK

Dyrekcji WSS Oddział Kon
sum Robotniczy w Cieszynie, 
pracownikom oraz wszystkim 
krewnym, znajomym i sąsia
dom najserdeczniejsze podzię
kowania składa

RODZINA

Radzie Zakładowej Spółdziel
ni Pracy Ochrony Mienia, Od
dział w Cieszynie oraz sąsia
dom za złożone wieńce, kwia
ty i udział w pogrzebie

ip. Pawła 
GUZNARA

serdeczne podziękowania skła
da

RODZINA 

Pracowity rok techników i inżynierów
Od czterech lat działa pr: cie

szyńskim „Elektrometalu” Delega
tura Koła Stowarzyszenia Inżynie
rów 1 Techników Górnictwa. Orga
nizacja zrzesza 120 członków.

Od chwili założenia SITG prowa
dzi szeroką działalność i może się 
pochwalić znacznymi osiągnięciami. 
Komisje:,szkoleniowa, sportu i tu
rystyki, racjonalizacji, propagandy 
i wycieczkowa organizują ciekawe 
imprezy, w których oprócz człon
ków koła, biorą udział nlezrzesze- 
ni.

Rok 1974 był szczególnie pracowi
ty i owocna. Organizowano konkur 
sy racjonalizatorskie, kursy języ
ków obcych, prowadzono odczyty 
związane z wdrażaniem nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych 1 tech
nologicznych w zakładzie pracy. 
Udało się zrealizować pięć wycie

czek technicznych, w których udział 
wzięło łącznie 114 osób. Zwiedzono 
kilka cieszyńskich zakładów, po
nadto dzierżoniowską DIORĘ, kra
kowski TELPOD i radiostację.

Atrakcyjna była niewątpliwie 20- 
osobowa wycieczka techniczno-wy- 
poczynkowa do kopalni molibdenu 
w Tyrnauz w Górach Kaukazu.

SITG organizuje również atrak
cyjne wczasy w nadmorskich 
miejscowościach wypoczynkowych 
Jugosławii, wyjazdy na krajowe i 
zagraniczne targi techniczne, zaba
wy karnawałowe oraz sobotnio- 
niedzielne wypady w „górki”, na 
gulasz i pieczonego barana.

Osiągnięcia te stały się możliwe 
dzięki bliskiej współpracy Dyrekcji 
„Elektrometalu” z Zarządem De
legatury. (ha)

GRYPA W ATAKU!Wszystkim, którzy okazali 
wiele współczucia i pomocy w 
bolesnej chwili straty mojej 
Matki

Jak nas Informuje cieszyńska służbo 
zdrowia, z każdym dniem wzrasta 
liczba zachorowań na grypę. Po
czekalnie przychodni lekarskich 
przepełnione sq chorymi. Na szczę
ście apteki dysponują dostateczną 
ilością leków przeciwgrypowych. • 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Za okazane wyrazy współ
czucia. ze wieńce, kwiaty i u- 
dzial w pogrzebie

ip. Józefa 
PILCHA

delegacjom Zakładów DTMG 
„Elektrometal”, Polskiego 
Związku Wędkarskiego oraz 
wszystkim krewnym, znajo
mym I sąsiadom najserdecz
niejsze podziękowania składa

RODZINA

Za okazane wyrazy współ
czucia, za wieńce, kwiaty 1 u- 
dzial w pogrzebie naszej dro
giej Matki, Teściowej I Babci

ip. Urszuli 
KOPIEC

krewnym, znajomym I wspól- 
lokatorom najserdeczniejsze 
podziękowania składają

SYN i SYNOWA

Zbiorowe, pamiątkowe zdjęcie grupy jubilatów, odznaczonych Medalami Za Długoletnie Pożycie Małżeń
skie. W Fot.: Paweł Czupryna.

„Dzień Seniora w
Pkaniu, zorganizowanym dla 

ło udział w uroczystym spot- 
kańców gminy Dębowiec wzię 
onad 100 najstarszych miesz- 

nich z okazji „Dnia Seniora”. Przy
byli również jubilaci „złotych go
dów”: Anną i Karol Szczurek, Ja
nina i Józef Kubaczka, Heleną i 
Józef Gabzdyl, Katarzyna i Florian 
Siekierka, Zuzanna i Józef Małysz, 
Julią i Antoni Lebieda, którym za
stępca naczelnika powiatu mgr Jó
zef Bączek wręczył medale „Za dłu 
goletnie pożycie małżeńskie”, przy
znane im przez Radę Państwa.

W części artystycznej wystąpiła 
dziatwa szkolna z Dębowca. Ponad
to Zarząd Gminny PKPS, który był 
organizatorem tej imprezy, przy
gotował dla przybyłych loterię, któ
ra cieszyła się wielkim powodze
niem mieszkańców Simoradza, Kont- 
kowic, Iskrzyczyna, Ogrodzonej, 
Gumien i iJębowca. Przy wspólnym 

posiłku l lampce wina seniorzy 
gminy opowiadali o swoich przeży
ciach.

PKPS w Dębowcu działa zaled
wie rok. W jego szeregach jest 86 
fizycznych i 10 prawnych członków. 
Dochody czerpie ze składek, dat
ków i imprez. W ubiegłym roku wy 
gospodarował w ten właśnie sposób 
o ponad 11 tys. złotych więcej niż 
przewidywał plan. Za te pieniądze 
udzielono pomocy podopiecznym — 
wręczono 60 paczek żywnościowych, 
zakupiono 3,5 t węgla oraz odzież i 
buty dla rodzin wielodzietnych.

Kierownictwo gminne PKPS, któ
rego duszą jest niestrudzony dzia
łacz inż. Paweł Zabystrzan, współ
pracuje z organizacjami działający
mi w tej miejscowości. Najlepiej

układa się ona z Kołem Gospodyń 
Wiejskich, które chętnie pomaga 
działaczom PKPS. Tak też było 
podczas spotkania z okazji „Dnia 
Seniora”, kiedy to panie z KGW 
przygotowały posiłek dla wszyst
kich przybyłych, których nie mogły 
pomieścić mury dębowieckiej re
mizy. Stąd wniosek, że sprawa bu
dowy Domu Kultury jest coraz pil
niejsza. (cz)

...i w Ustroniu
W Ustroniu urz dzono w ubiegłą 

niedzielę, w ramach ,Dnl Seniora”, 
wieczornicę dla podopiecznych Pol
skiego Komitetu Pomocy Społecz
nej, którzy ukończyli 80 lat życia. 
W czasie imprezy, która odbyła się 
przy tradycyjnej choince, wręczono 
osiemdziesięciolatkom bony żywnoś 
ciowe.

Wieczornicę urządzono w Klubie 
Seniora.

ZANOTUJ W KALENDARZU

Wolne dni 
od pracy

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę, która ustala ostateczne 
terminy dodatkowych dni wol 
nych od pracy w roku bieżą
cym.

Będą to:
22 lutego — sobota
22 marca — aobota
26 kwietnia — sobota
» maja — piątek
10 maja — sobota (łącznie z 

niedzielą pod rząd 3 wolne 
dni).

28 — czerwca — sobota
21 lipca — poniedziałek (łącz 

nie z niedzielę 1 Świętem Od
rodzenia pod rząd 3 wolne dni)

0 sierpnia — tobola
30 sierpnia — sobota
27 września — sobota
26 październik — sobota
27 grudnia - sobota.
Łącznie będziemy miéli w 

roku bieżącym dodatkowo 12 
wolnych od pracy dni, a łącz
nie z urlopem, niedzielami i 
świętami — 100 dni.

Kurs 
warzywniczy

Pomogą niewidomym
Zarząd Powiatowy PCK i cieszyń

skie Koło Polskiego Związku Nie
widomych ustaliły nowe formy 
współpracy, która podjęta zostanie 
zarówno w Cieszynie, jak i w po
wiecie. Gminne Koła PCK zobowią
zane zostały do kontaktowania się 
z członkami PZN, organizowania po 
gadanek, udzielania pomocy niewi
domym oraz otoczenia ich opieką 
sanitarną.

Ponadto członkowie PCK będą 
brali udział w pracach komisji 
PZN. (x)

BIEGI
na Kubalonce

Niedawno odbyły się na trasach 
biegowych Kubalonki zawody, w któ
rych uczestniczyli zawodnicy ROw 
Koniaków. LKS Willa — Jaworzynka. 
MKS Istebna, Startu Wisla. Olimpii 
Goleszów i BBTS Bielsko. W sumie 
w imprezie tej startowało około ISO 
biegaczy.

Najwięcej punktów zgromadził na 
swoim koncie ROW — 114, przed LKS 
Wisla — KB pkt. 1 MKS Istebna — 07 
pkt. Najlepszy zespół otrzymał pięk
ny puchar przechodni, ufundowany 
przez Bolko Kantora. Pozostałe zaś 
dyplomy. (cz)

Z myślą o wczasowiczach
(DOKOŃCZENIE_ZE STR. 1)

Obecnie blisko 3/4 kwater nie na- 
daje się w okresie zimowym do u- 
żytku ze względu ma brak ogrzewa
nia.

Sporo jest do zrobienia dla za
spokojenia potrzeb kulturalnych. 
Przedsiębiorstwo dysponuje dwiema 
placówkami z prawdziwego zda
rzenia — Domem Kuźnika w Ustro 
niu i Domem Kultury w Jaszowcu, 
obydwie są jednak zlokalizowane o 
tyle niefortunnie, że nie moża z 
nich korzystać większość przyjezd
nych gości. Myśli się więc o sukce
sywnym nasilaniu działalności wy
cieczkowej oraz o ambitnej cyklicz
nej imprezie, która mogłaby zain
teresować ogół, a odbywałaby się 
w okresie zimy na wolnym po
wietrzu. Pomysł nie jest ostatecz
nie skrystalizowany, ale nabiera z 
dnia na dzień rumieńców.

Propozycją dość interesującą jest 
organizowanie na naszym terenie 
wczasów rybackich i wczasów „w 
siodle”. Polski Związek Wędkarski 
oraz Stadniną Koni w Pruohnej od
noszą się do tych projektów bardzo 
życzliwi*.

Przedsiębiorstwo Przemysłu Wy
poczynkowego i Usług Turystycz
nych zainteresowane jest także w 
podtrzymywaniu tradycji turystyki 
pieszej, sportów zimowych i biwa
kowania. Stąd też powstanie duża 
wypożyczalnia sprzętu turystyczne
go i sportowego oraz pole namioto
we w Wiśle. Istebniańska agenda 
turystyczna organizować będzie na
tomiast tradycyjne świnioblcia.

Nowe przedsiębiorstwo odczuwa 
dość dotkliwie brak wykwalifikowa 
nej kadry. To zresztą ogólnokrajo
wa bolączka przemysłu wypoczyn
kowego. Być może poprawi jednak 
nieco sytuację nawiązanie ścisłego 
kontaktu z Technikum Hotelarskim 
w Wiśle.

W Obecnym sezonie nie bijemy 
turystycznych rekordów. W okresie 
świątecznym np. we wszystkich 
miejscowościach wypoczynkowych 
naszego powiatu przebywało około 
3200 osób, z czego ponad dwa i pół 
tysiąca korzystało ze stołówek pry
watnych. Przewiduje się, że druga 
połowa stycznia i luty nie przynio
są radykalnego zwiększenia frek
wencji. (JALA)

BIMBER
WIADOMO, jak ujemne skutki 

wywiera alkoholizm na całe 
spr czeństwo.
Pijaństwo 1 pobłażliwość dla 

pijaństwa prowadzi bowiem do wy
niszczenia organizmu, zmian psychi
cznych, rozbicia i nędzy rodziny, 
upośledzenia dzieci, włóczęgostwa 1 
opuszczenia się w pracy, a w osta
tecznej konsekwencji do zupełnego 
upadku moralnego.

Niezależnie od powyższego, alkoho
lizm jest czynnikiem kryminogen
nym, będąc najistotniejszą przyesyną 
przestępczości, zamachów na życie l 
zdrowie obywateli, kradzieży, chuli
gaństwa itp.

Mimo tych oczywistych faktów, pi- 
jemy przy każdej okazji i bez okazji. 
Plją młodzi i starzy. Jednym słowem 
alkoholizm stał się Istotną plagą spo
łeczną.

Państwo, stosując różne formy wal
ki z alkoholizmem, między Innymi 
konsekwentnie zwalcza nielegalny 
wyrób spirytusu, a raczej tzw. bim
bru. karząc pozbawieniem wolności 
cd trzech miesięcy do trzech lat oraz 
grzywną nie niższą niż 5.000 zł. Karza 
podlega nie tylko ten, kto bez ze
zwolenia wyrabia, oczyszcza, odwad

nia lub wydziela spirytus « innego 
produktu np. wina oraz nielegalnie 
wyprodukowany spirytus, sprzedaje, 
kupuje, lub przechowuje, ale również 
l ten, kto wyrabia, zbywa, kupuje 
lub przechowuje urządzenia, umożli
wiające wyrób spirytusu, choćby na
wet produkcji jeszcze nie rozpoczęto.

Wiktor Strach ze Skoczowa był no
towany w rejestrach milicyjnych 1 
sądowych. Jako osobnik o dużych 
skłonnościach do nadużywania alko
holu oraz awantur 1 wybryków chu
ligańskich. W roku 1968 prawomoc

nym wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Cieszynie, był nawet skazany na 6 
miesięcy pozbawienia wolności.

W nocy s IT na M «. 1974 z. doko
nano włamania do zaparkowanego na 
terenie Skoczowa samochodu osobo
wego marki „Fiat 125p”, z którt ęo 
skradziono cenne przedmioty. Spraw
ców włamania zaczęto szukać prze
de wszystkim wśród elementu prze
stępczego i chuligańskiego. 1 w związ
ku z tym w dniu 29. a. 1974 r. prze
prowadzono m. in. rewizję w miesz
kaniu Wiktora Stracha. Wprawdzie 
nie znaleziono przedmiotów skradzio
nych z samochodu, lecz na strychu 
pod samochodową plandeką odkryto 

10-Utrową bańkę do mleka. Samo od
krycie plandeki i bańki nie było dla 
funkcjonariuszy MO zaskoczeniem, 
gdyż Wiktor Strach pracował jako 
kierowca w wojewódzkim Zakładzie 
Transportu Mleczarskiego Oddział w 
Bielsku - Białej, lecz w zdumienie 
wprawił Ich swoisty wygląd bańki, 
nie mający z mleczarstwem nic 
wspólnego. Bańka miała bowiem prze 
wiercone wieko, a w otworze wmon
towaną spiralnie skręconą rurkę mo
siężną.

Z łatwością ustalono, że Wiktor 
Strach przerobił bańkę do mleka na 
urządzenie do nielegalnego wyrobu 
spirytusu. Wymieniony przesłuchiwa
ny jako podejrzany przyznał się w zu 
pełności do zarzucanego mu czynu, u- 
trzymując jedynie, że z tak pie
czołowicie przechowywanego urzą
dzenia do nielegalnej produkcji spi
rytusu nie zamierzał nigdy uczynić 
użytku. Podobne stanowisko Wiktor 
Strach zajął na rozprawie, która w u- 
bległym miesiącu odbyła się w Są
dzie Powiatowym w Cieszynie.

Zważywszy duży stopień społecznej 
szkodliwości czynu. Sąd skazał oskar
żonego na 1 rok pozbawienia wolnoś
ci z warunkowym zawieszeniem wy
konania tej kary na okres lat 4 oraz 
S.OOO zł grzywny z zamianą w razie nie 
uiszczenia w terminie na 100 dni za
stępczej kary pozbawienia wolności.. 
Ponadto wymieniony został obciążony 
kosztami postępowania 1 opłatą sądo
wą w kwocie 2.800 zi. Niezależnie od 
powyższego Sąd orzekł przepadek 
urządzenia do nielegalnego wyrobu 
spirytusu.

HENRYK ZALESKI
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W Cieszynie rozpoczął się drugi 
zimowy kurs na mistrza i kwalifi
kowanego warzywnika, który upra
wnia do nabycia, prowadzenia oraz 
dziedziczenia gospodarstwa z pro
dukcją ogrodniczą. Wykłady obej
mują tematykę uprawy warzyw 
gruntowych, pod szkłem i folią, za
jęcia praktyczne we wzorowych go
spodarstwach ogrodniczych jak i 
wycieczki.

Wykłady odbywają się we wtor
ki, środy i piątki, o godz. 16, w 
gmachu PZPR w Cieszynie, gdzie 
przyjmuje się również zgłoszenia 
zainteresowanych.

W niedzielę, dnia 26 stycznia, o 
godz. 9,00, w sali PZPR w Cieszy
nie odbędzie się wykład z przeźro
czami dr J. Augustynowicza pt. 
„Jak urządzić nowoczesny ogród 
przydomowy”. Jest to pierwszy z 
cyklu wykładów, jakie Tow. Miłoś
ników Ogrodnictwa organizuje w 
najbliższym czasie dla uczestników 
tegorocznego konkursu na najład
niejszy ogród przydomowy.

(P. M.)

Pamiątkowy medal
Jak Już podawaliśmy, z inicjaty

wy Komendy Hufca ZHP w Cie
szynie doszło do wybicia pamiątko
wego medalu, związanego z odbu- 
budową Zamku Warszawskiego.

Ponieważ Czytelnicy zapytują o 
możliwości jego kupna, informuje
my, że można go nabywać w Ko
mendzie Hufca ZHP w Cieszynie, 
ul. Žwirki i Wigury 2 (cena 100 zł).

(cz)

Do Waszej wiadomości

Zwrot butelek
Od 3 stycznia 1975 r. obowiązuje 

zarządzenie ministra handlu wew
nętrznego i usług w sprawie sprze
daży wyrobów spirytusowych, wi
na, octu i oleju w butelkach, za 
które pobiera się kaucję. Wysokość 
kaucji za pustą butelkę została 
podniesiona do 3 zł.

Nowe zarządzenie (określa ono 
też zasady zwrotu butelek), wzbu
dziło duże zainteresowanie Czytel
ników.

W zarządzeniu stwierdza się m. 
in.: „W przypadku braku możliwo
ści składowania pustych butelek 
(brak miejsca), sklep może odmówić 
ich przyjęcia, wskazując jednocze
śnie klientowi najbliższy punkt sku 
pu, w którym może on te butelki 
sprzedać".

PONIEDZIAŁEK 19 STYCZNIA
18,30 Za siedmioma górami — ludo

wy teatr na Słowacji. 18,00 Dobranoc
ka — opowiadanie o rusałce Amalce, 
18.25 Nieśmiertelne clenie — filmowe 
wspomnienia franc, aktora Gerarda 
Philipe, 20.00 T. Mann: Buddenbroo- 
kowie — inscenizacja telewizyjna.

PROGRAM Ii: 18,30 Plpl Długa Poń
czoszka — III część serialu. 19,30 Me
lodie z Ostankina — wieczór pleśni z 
moskiewskiego studia. 20.45 Sport w 
śwlecle.

WTOREK 21 STYCZNIA
0,20 Buddenbrookowie — II część in

scenizacji telewizyjnej. 13.40 Szkoła 
sportu narciarskiego, 18,00 Dobranoc
ka — opowiadanie o rusalce Amalce, 
20,00 Tajemnica miedzianego pucharu 
- III część romantycznej przygody z 
połowy XV w

Środa. >2 stycznia

9,25 Bajki z tysiąca 1 jednej nocy — 
Alibaba 1 czterdziestu rozbójników: 
18,00 Wiktor i Horac, 18,10 Automoto- 
rewła, 20,00 Gorąca zima — czeski 
dramat filmowy.

PROGRAM II: 17.05 Klub przyja
ciół radzieckiego filmu.

CZWARTEK. U STYCZNIA
10,00 Gorąca zima — czeski dramat 

filmowy 20,00 J. Strauss: Koronkowa 
chustka - insccnlzacia telewizyjna.

PROGRAM II: 20.00 Siostrzyc :ka -- 
film kryminalny, 21.20 Dzisiejsza Pol
ska — magazyn filmowy.

PIĄTEK. 24 STYCZNIA
9,00 j. Strauss: Koronkowa chustka

— Inscenizacja elewizyjna, 17,50 Wik
tor i Horac, 22,05 Dzwonnik z Nottre 
Dame — film produkcji amerykań
skiej.

PROGRAM II: 19.35 A. M. Tllscho- 
wa: Hałdy — inscenizacja telewizyj
na, 20,45 Wieczór z czarnoksiężnikiem 
kabaret literacki.

SOBOTA. 25 STYCZNIA
10,05 Tereska — inscenizacja bale

towa, 11.20 Tajemnica miedzianego 
pucharu — 111 część romantycznego 
filmu z XV w. 20.55 Berlin tańczy 1 
śpiewa, 22.00 Bramki punkty, sekun
dy, 22,30 Trzy milion?*  — francuska 
komedia detektywistyczna.

PROGRAM TI: 20.00 Anna mych 
snów — Inscenizacja.

NIEDZIELA. 20 STYCZNIA
10,30 Nie ma drogi powrotnej — 

film radziecki. 14.25 Rewia cyrkowa. 
16,05 Międzynarodowy festiwal jazzo
wy w Pradze. 20.00 Był raz jeden 
dom — serial telewizyjny.

W związku z możliwością odmo
wy przyjęcia butelek zaistniały już 
pierwsze konflikty między sklepem 
a klientem. Personel sklepów za
czął chronić się przed klientami za
wiadomieniem: „sklep nie prowa
dzi skupu”. Co ma więc uczynić 
klient? Skąd się wzięła owa klau
zula dopuszczająca odmowę przy
jęcia butelek?

Otóż, chroni ona głównie małe 
•.•klepy, które nie mają miejsca na 
składowanie. Ale — i to jest kwe
stia bardzo istotna! — nie upoważ
nia ona sklepu do odmowy przyję
cia opakowania szklanego, jeśli jed 
nocześnie klient dokonuje zakupu 
np. .octu, czy oleju!

Oczywiście, jeżeli klient przynie
sie od razu dużą ilość pustych bu
telek — wówczas personel małego 
sklepu może odmówić przyjęcia ich 
l skierować go do punktu skupu.
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CZŁONKOWIE PLENUM 
KP PZPR

Karol Bażanowski. Irena Bą- 
czek. Franciszek Bitko, Romuald 
Braun, Karol Brudny,

Jan Chodura, Bronisław Czu
ma,

Robert Danel,
Władysław Gabzdyl, Tadeusz 

Gandzel. Franciszek Giecek, An
toni Gładysz, Henryk Gorgosz, 

Franciszek Heglasz, Karol Ho- 
leksa,

Elfryda Jakubowska. Elżbieta 
Janica, Tadeusz Jarosz,

Stanisław Kawka, Jan Kołder, 
Zbigniew Krajewski, Anna Krzy 
nówek, Franciszek Kukla, Jan 
Kulig,

Edward Legierski,
Józef Mędrek. Emanuel Miko

łajczyk,
Jan Nogawczyk,
Alfred Ożana,
Stanisław Packi, Piotr Pio

trowski, Jan Podżorski, Józef 
Podkanowicz, Emil Polok. Zyg
munt Popiołek. Władysław Pu- 
stówka,

Bazyli Radko.
Emil Sabela, Benedykt Sie

kierka. Helena Sikora. Broni
sław Sobański, Anna Szczypka, 
Jan Szczepański, Krystyna 
Szturc, Karol Sliż,

Tadeusz Tomiczek, Elżbieta 
Twardzik.

Karol Węglarzy, Danuta Wój
cik, Stanisław Ząbek, Marian Zy 
romski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
PLENUM KP PZPR

Józef Bączek, Stanisław Broda, 
Zdzisław Datoń,
Henryk Kalus, Józef Kajzar, 
Stanisław ŁucZkiewicz.
RudoW Pochopień,
Emilia Sablik, Stanisław Sku- 

rzok, Stanisław Stróż, Anna 
Szonówska,

Edward Frzaika,
Irena Wilczyńska, Stanisław 

Wiśniewski, Bronisław Wojnar,

POWIATOWA KOMISJA 
REWIZYJNA

Mieczysław Czepczar, Karol 
Czerwiński, Andrzej Czyż,

Renata Dawid,
Jadwiga Faranda, 
Włodzimierz Golkowski, Ed

ward Gómiok,
Janina Holik,
Jan Jakubiec,
Emilia Latocha, Józef Łabu- 

dek, Alfred Mazur. Jan Miech, 
Karol Ostruszka, 
Bogusław Toman, 
Jan Zbylut (przewodniczący).

DELEGACI
NA KONFERENCJĘ 

WOJEWÓDZKĄ PZPR
Bronisław Czuma. Jan Chodu

ra, Zofia Dziarska. Franciszek 
Giecek, Elfryda Jakubowska. Sta 
nisław Łuczkiewicz, Emanuel 
Mikołajczak. Władysław Pustów 
ka, Emil Sabela. Karol Węgla
rzy, Danuta Wójcik, Henryk 
Zieliński.

Bezpośrednio po konferencji 
zebrało się na pierwszym posie
dzeniu Plenum Komitetu Pawia 
towego PZPR, na którym doko
nano wyboru kierownictwa po
wiatowej instacjl partyjnej w 
następującym składzie:

EGZEKUTYWA KP PZPR
Jan Chodura — I sekretarz KP.
Romuald Braun (II sekretarz 

KP), Bronisław Czuma, Franci
szek Giecek, Henryk Gorgosz, 
Zbigniew Krajewski (sekretarz 
ekonomiczny KP). Anna Krzy- 
nówek, Emanuel Mikołajczyk, 
Stanisław Packi. Benedykt Sie
kierka, Tadeusz Tomiczek (sekre 
tarz propagandy KP). Karol Wę 
glarzy. Stanisław Ząbek (sekre
tarz rolny KP).

Plenum KP PZPR wybrało 
również Powiatową Komisję 
Kontroli Partyjnej. Jej prze
wodniczącym został Franciszek 
Heglasz.

EKSPERYMENT, KTÓRY ZDAŁ EGZAMIN

WPHS pomyślnie realizuje zadania
\

IUZ OD PONAD ROKU działa w 
Cieszynie Oddział Wojewódzkie
go Przedsiębiorstwa Hurtu Spo
żywczego w Katowicach, który 

przejął placówki dawnego Miejskie- 
So Handlu Detalicznego. Przedsię- 

iorstwo zaopatruje sklepy spożyw
cze Cieszyna i powiatu (poza pla
cówkami geesów kimi), a nadto 
lokale gastronomiczne FWP, szpita- 
le. sanatoria, żłobki 1 przedszkola.

Dużą uwagę przywiązuje się do 
spraw transportu. W magazynach 
wphs pracę całkowicie zautomaty
zowano, ale przemysł nie dostar
cza towaru w paletach, co pozwoli
łoby na znaczną oszczędność po
wierzchni magazynowej. Byłoby to 
dla Przedsiębiorstwa bardzo korzy
stne, zważywszy że od 1957 roku 
Powierzchnia magazynowa WPHS 
Się me zwiększyła. >

Oddział WPHS pomyślnie realizu
je swoje zadania. W detalu plan 
wykonany został za ubiegły rok już 
6 listopada, zaś w hurcie w pier
wszych dniach grudnia. Osiągnięto 
dynamiką sprzedaży wyrażającą się 
130 proc.

Pierwsza dekada stycznia nie 
stanowiła również „oddechu”. Pla
ny obrotów w detalu przekroczono 
o 36,7 proc., w hurcie natomiast o 
37,7 proc., a trzeba się liczyć z dal
szym wzrostem obrotów.

Przedsiębiorstwo zaplanowało zre 
alizować długofalowy program roz
woju, w ramach którego mieszczą 
się remonty, adaptacje i, rzecz ja
sna, inwestycje. W roku ubiegłym 
adaptowano dla potrzeb handlu 2 
obiekty, przejęto jeden nowy.

W roku obecnym w miejscu daw
nej bazy transportowej przy ulicy 
Michejdy w Cieszyn» rozpocznie 
się za 9 min złotych budowę pawi
lonu handlowego. W roku 1976 
przystąpi się do realizacji wspólnej 
inwestycji z RUCH-em, „Jubile
rem” i Polskim Związkiem Moto
rowym.

W dalszej kolejności myśli się o 
lokalach handlowych w miastach 
powiatu, nastąpi też rozbudowa i 
modernizacja zaplecza magazyno
wego oraz budowa obiektu socjal
nego. (JL)

To już historia! Widoczne na zdjęciu trzy kamieniczki przy ul. Armii 
Ludowej zbstaly rozebrùne, co dyktowane je<:t potrzebą nowych rozwią
zań układu komunikacyjnego w Cieszynie. £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

W ŚWIETLE KODEKSU PRACY

OPINIA 0 PRACOWNIKU
Od 1 stycznia IStS r. obowiązuje 

Kodeks Pracy. Wydane 30 listopada 
1974 roku — jako jeden a aktów wy
konawczych do Kodeksu pracy — roz 
porządzenie Rady Ministrów w spra
wie świadectwa pracy 1 opinii ok «śia 
m. in. jäklm kryteriom odpowiadać 
ma opinia z pracy. Otóż dokument 
ten powinien zawierać:

• charakterystykę kwalifikacji Za
wodowych pracownika,

• charakterystykę zakresu powie
rzonych pracownikowi zadań, I czyn
ności oraz sposobu wywiązywania się 
z nich.
• informację o szczególnych osiąg

nięciach w pracy zawodowej oraz o 
przyznanych pracownikowi z tego 
tytułu nagrodach 1 wyróżnieniach,

• wskazanie faktów naruszania o- 
bowlązków pracowniczych, zwłaszcza 
w zakresie porządku 1 dyscypliny, 
sa które pracownik został ukarany — 
Jeżeli wspomniana kara nie została 
uznanana za niebyłą,

• Informacją o sposobie rozwiąza
nia stosunku pracy (kto i w jakim 
trybie rozwiązał; oraz — gdy rozwią
zanie zostało dokonane przez zakład 
pracy — dokładne określenie przy, 
czyny,

• wskazanie okoliczności wygaśnię
cia stosunku pracy,

• informację o szkodzie — wyrzą
dzonej przez pracownika zakładowi 
— pozostającej w związku z pracą (o 
ile fakt ten spowodował wypowiedze
nie, lub rozwiązanie stosunku pra
cy),

• Informację o skazaniu pracowni
ka, lub toczącym się przeciwko nie
mu postępowaniu karnym (jeżeli do
tyczą one przestępstwa pozostającego 
w związku Z pracą).

Opinia musi być sporządzona na 
podstawie dokumentów znajdujących 
się w aktach osobowych oraz oceny 
Przebiegu pracy w danym zakła
dzie, dokonanej przy udziale kierow
nika komórki organizacytnej, zatrud
niającej pracownika. Przy jej sporzą
dzaniu brane są również pod uwagę 
okresowe oceny — oczywiście jeżeli 
w danym zakładzie taki system jest 
stosowany. •

Warto podkreślić, U wspomniane 
rozporządzenie mówi również, że opi
nia powinna rzetelnie 1 rzeczowo o-

cenlać pracę l przedstawiać dorobek 
zawodowy, powinna też zawierać oce
nę krytyczną, jeżeli z akt wynika, że 
pracownik na taką właśnie ocenę za
służył.

Rozporządzenie Rady Ministrów o- 
kreśla, w jakich przypadkach zakład 
jest obowiązany żądać dostarczenia o- 
pinli z poprzedniego miejsca zatrud
nienia. Dotyczy to kandydatów na 
stanowiska kierownicze i związane z 
odpowiedzialnością materialną za po
wierzone mienie. Przy przyjmowaniu 
na inne stanowiska zakład nie jest o- 
bowiąsany, lecz może zażądać przed
stawienia opinii, leżeli jest to uzasad
nione szczególnym rodzajem pracy 
(np. związanej w sposób szczególny z 
przestrzeganiem tajemnicy państwo
wej lub służbowej).

Natomiast na wniosek pracownika 
zakład obowiązany jest wydać mu 
opinię — w każdym przypadku — w 
związku z wypowiedzeniem, rozwią
zaniem lub wygaśnięciem stosunku 
Pracy. Dokument należy dostarczyć 
zainteresowanemu nie później, niż w 
ciągu siedmiu dni.

Jeżeli pracowAlk nie zgadza się z 
sawartą w opinii oceną jego pracy 
może wystąpić do kierownika lakla- 
du o sprostowanie opinii. Kierownik 
obowiązany jest do zbadania wniosku 
— przy współudziale rady zakłado
wej — 1 zawiadomienia zainteresowa
nego o podjętej decyzji w ciągu 
siedmiu dni,

Cdy decyzja ta nie satysfakcjonuje 
pracownika, ma on ro nleż prawo 
Odwołać się do kierownika jednostki 
nadrzędnej. W tym przypadku decy
zja (uzgodniona z nadrzędną nad ra
dą zakładową instancją związkową) 
musi być wydana w ciągu czternastu 
dni. w rasie zmiany treści, poprzed
nią opinię należy zniszczyć.

Opinie O pracy powinny być prze
chowywane w odpisie — w aktach 
osobowych pracownika.

Jeśli opinia zawiera Informację o ska
zaniu pracownika lub o toczącym się 
przeciwko niemu postępowaniu kar
nym, lecz postępowanie to następnie 
warunkowo umorzono, lub umorzono 
Z powodu amnestii — to opinia taka 
nie podlega i -osiowaniu w trybie 
opisanym wyżej. Powinna ona być 
jedynie odpowiednio uzupełniona, np. 
adnotacją o umorzeniu postępowania.

XVI Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Znacznie poszerzono zakres oso
bistych kontaktów instancji z ludź
mi pracy, skutecznie eliminowano 
z życia partyjnego pisaninę i po- 
sledzeniarstwo, niepotrzebną celeb
rację 1 gadulstwo. Obradowano kró 
cej, z pełną świadomością, co chce 
się przez naradę czy zebranie osiąg
nąć, jakie podjąć decyzje.

O rozwoju społeczno-gospodar
czym decydują przede wszystkim 
ludzie. Rozpowszechniona jest opi
nia, że istniejące na Ziemi Cieszyń
skiej zasoby pracy staną się barie
rą w wykonywaniu planów. Uspra
wiedliwianie wszelkich niepowo
dzeń w niektórych zakładach i in
stytucjach brakiem ludzi jest bar
dzo wygodne, ale nie oddaje całej 
prawdy. O ile bowiem faktem jest 
deficytowe saldo demograficzne, 
istnieją równocześnie poważne re
zerwy wewnętrzne zatrudnienia. 
Kryją się one w nie zawsze właści
wym wykorzystaniu czasu pracy, 
nadmiernej absencji, w pozostawia
jącej gdzie niegdzie wiele do ży
czenia dyscyplinie i organizacji, w 
niewłaściwym rozmit sz, zeniu i wy 
korzystaniu kadr.

Rezerwy siły roboczej kryją się 
również na' wsi, o ile bowiem w 
gospodarstwach uspołecznionych 
przypada na 100 ha użytków rol
nych 20 pracowników, to w gospo
darstwach indywidualnych wskaź
nik jest dwukrotnie wyższy.

W najbliższych latach musimy 
lepiej rozwiązywać problemy mło
dzieży. Wynika to choćby z tego, że 
ponad połowę naszych mieszkańców 
stanowią ludzie, którzy nie prze
kroczyli 29 roku życia. Trzeba im 
stwarzać możliwości awansu, le
piej rozwiązywać ich problemy ży
ciowe.

Znajdujemy alę na przełomie dwu 
pięciolatek — zakończył swe wy
stąpienie I sekretarz KP. — Ozna
cza to, że ze szczególną energią i 
odpowiedzialnością musimy pod
chodzić do tegorocznych zadań. Wy
dłużając krok, musimy przezwy
ciężać istniejące jeszcze trudności, 
koncentrować nasze wysiłki, gdyż 
rzetelno wywiązywanie się z wła
snych obowiązków przez ogół łudzi 
pracy przynosi w sumie ogromny 
potencjał dokonań, które wyrażają 
się w wykorzystaniu przez Pola
ków historycznnej szansy uczynie
nia ze swojej Ojczyzny kraju wy
soko rozwiniętego i zapewniające
go wzrastający dobrobyt wszyst
kim Obywatelom.

Najważniejszy:
. problem mieszkaniowy

Referat gospodarczy wygłosił na 
konferencji naczelnik powiatu Hen
ryk GORGOSZ. Stwierdził on, że 
w bieżącej pięciolatce region cie
szyński cechuje wysoka dynamika 
rozwoju. Znajduje to także wyraz 
w Inwestycjach planu terenowego, 
których wysokość wynosi 1,9 mld 
złotych. Ponadto zrealizowaliśmy 
zadania wartości 240 min złotych w 
ramach czynów społecznych. Uzy
skaliśmy w ten sposób m. In. 6 
strażnic OSP, 5 pawPohów sporto
wych, ponad 160 km sieci wodocią
gowej, wiele kilometrów drjg, o- 
biekty służby zdrowia, kulturalne! 
sportowe.

Najważniejszym, a zarazem naj
trudniejszym jest na naszym tere
nie problem mieszkaniowy. Wsku
tek ubytku starej substancji, ko
nieczności imigracji z innych h re
gionów w związku z rozbudową 
przemysłu i innych dziedzin go
spodarki, jak również wskutek nie
wystarczającej mocy przerobowej 
głównego Wykonawcy, którym jest 

Kombinat Budownictwa Ogólnego 
„Beskid”, oczekuję na mieszkania 
spółdzielcze około 4.100 członków i 
kandydatów, z czego ponad połowa 
w Cieszynie.

Mimo istniejących możliwości, nie 
dość aktywnie włączyły się do roz
wiązywania problemu mieszkanio
wego zakłady pracy. Do zabudowy 
wytypowanych w Cieszynie Iuk 
budowlanych, w pełni uzbrojonych, 
przy tąpiły jedynie CELMA i 
„Elektrometal , z miernymi zresz
tą efektami. Przy pomocy nadbu
dowy istniejących już domów uzy
skaliśmy w Cieszynie zaledwie 20, 
a w Ustroniu 12 mieszkań.

Zahamowaniu uległo również bu
downictwo jednorodzinne. Przyczy
ną są opóźnienia w wyznaczaniu 
terenów budowlanych oraz dotkli
wy brak niezbędnych materiałów.

W latach 1971—1974 uzyskaliśmy 
z budownictwa uspołecznionego 
1.435 mieszkań i wszystko wskazu
je na to, że zadania planu pięcio
letniego w tym zakresie zostaną nie 
tylko wykonane, ale nawet prze
kroczone. Mimo to — z uwagi głów 
nie na brak mocy przerobowych — 
należy uczynić wszystko dla zwięk
szenia własnego udziału w rozwią
zywaniu potrzeb mieszkaniowych.

Cenną inicjatywą jest utworzeni« 
z początkiem bieżącego roku za
kładu budowlanego przy Spółdziel
ni Mieszkaniowej „Zacisze", którego 
baza mieści się w Ochabach. Będz e 
on wznosił spółdzielcze domy jed
norodzinne o wysokiej intensywno
ści zabudowy, na które istnieje u 
nas wysokie zapotrzebowanie, zwła
szcza w Ustroniu i Wiśle. Mamy 
poza tym możliwość budowy sy
stemem gospoc irez; m mniejszych 
budynków wielorodzinnych na wzór 
domów nauczyciela, nie straciła też 
na aktualności nadbudowa istnie
jących już obiektów.

Coraz lepiej realizowane jest 
prawo mieszkańców do ochrony 
zdrowia. Dość powiedzieć, że wskaż 
nik zgonu niemowląt jest w Cieszy
nie nieomal czterokrotnie niższy a- 
niżell wynosi średnia wojewódzka, 
że .nie przekraczamy przeciętnej 
wojewódzkiej w dziedzinie absen
cji, a długość życia przedłużyła się 
do 72 lat u kobiet i 65 u mężczyzn. 
Mimo to niezbędna jest dalsza roz
budowa obiektów, rozszerzanie ilo
ści kadry, jak również doskonalenie 
organizacji służby zdrowia.

Dalsze inwestycje 
wczasowo-turystyczne

O niepowtarzalnym charakterze 
Cieszyńskiego regionu stanowią m. 
in. nasze ośrodki wczasowo-wypo- 
czynkowe i leczniczo-rehabilitacyj
ne. Obecnie dysponujemy 26,5 tys. 
miejsc, z czego 17,5 tysiąca w do
mach wypoczynkowych. Wpraw
dzie ilość miejsc szybko wzrasta, 
niestety jednak nie W obiektach o- 
gólnie dostępnych, takich jak ho
tele czy schroniska, czy domy wy
cieczkowe. Również sieć urządzeń 
sportowych, turystycznych i kultu
ralno - oświatowych jest dalece 
niewystarczająca. Zwłaszcza, że bli
ska jest dalsza rozbudowa ośrod
ków. Już w przyszłym planie pię
cioletnim, po zakończeniu zabudo
wy. Jarzę batej, Partecznika i Buko
wej, przystąpi się do wznoszenia 
domów wypoczynkowych w Wiśłe- 
Jawornlkn (2.000 miejsc). Nowej O- 
sadzio (1.900) i Malince (1.500 
miejsc). Kontynuowane również bę
dą inwestycje w Ustroniu-Zawo- 
dziu, gdzie 26 domów wczasowo-sa
natoryjnych pomifcóci ponad 5.000 
osób. Rpąpocznie się też zagospoda
rowywanie Brennej, która to miej
scowość otrzyma obiekty obliczone 
ńa 2.400 wczasowiczów w jednym 
turnusie.

Została przygotowana dokumen
tacja, jak również środki w wyso

kości 150 min złotych, które pocho
dzą z Centralnego Funduszu Tury
styki i Wypoczynku, na budowę 
nowych hoteli, domów wycieczko
wych i schronisk. Niestety brak 
wykonawcy dla tych inwestycji.

We własnym zakresie, przy u- 
dziale zakładów pracy, zwiększać 
będziemy ilość takich urządzeń 
sportowych, jak wyciągi narciar
skie, nartostrady, tory saneczkowe,, 
szlaki turystyczne, a nawet baseny. 
Niewątpliwą atrakcją stanie się dla 
wczasowiczów kryta ujeżdżalnia, 
hipodrom i tor wyścigowy przy 
PSK w Ochabach.

W związku z budową zapory w 
Malince utworzony zostanie nowy 
kompleks obiektów dla uprawiania 
sportów zimowych na północnym 
stoku Kozińców. Powstaną tam 
dwie lub nawet trzy skocznie, wy
ciąg narciarski, krzesełkowy, tra
sa zjazdowa, stok slalomowy, tor 
saneczkowy, tor do szybkiej jazdy 
na łyżwach oraz widownia — z mo
żliwością wykorzystywania jej w 
okresie letnim do urządzania róż
nego rodzaju imprez.

Najwięcej uwagi zamierzają jed
nak poświęcić władze powiatowe 
budowie obiektów dla obsługi wzra 
stającego najbardziej dynamicznie 
sobotnio-niedzielnego ruchu wy
cieczkowego. Ośrodki wypoczynku 
niedzielnego z campingami, polami 
namiotowymi i biwakowymi, na 
wzór tego, który powstał w roku 
ubiegłym w Brennej, powstaną w 
Skoczowie (w trakcie budowy), w 
Cieszynie, Wiśle, Ustroniu, jak 
również w Strumieniu, Goleszowie i 
Dębowcu.

W dyskusji głos zabrali kolejno: 
Tadeusz GANDZEL, Elfryda JA
KUBOWSKA, Zofia DZIARSKA, 
Franciszek GIECEK, Jan'KOŁDER, 
Karol WĘGLARZY, Benedykt SIE
KIERKA, Franciszek KUKLA, Sta
nisław PACKI, Stanisław ŁUCZ- 
KIEWiCZ, Janusz KARBOWNI- 
CZEK, Antoni GŁADYSZ. Józef 
MĘDREK, Józef BĄCZEK, Jacek 
MAJER, Bronisław CZUMA, Ema
nuel MIKOŁAJCZYK.

XVI Konferencja Powiatowa 
przypadła w okresie startu do rea
lizacji zadań ostatniego roku obec
ne i pięciolatki. Dyskutanci nodkre- 
ślali, że są to zadania ambitne, ale 
w pełni realne. Ich wykonanie za
gwarantuje dalszą poprawę warun
ków życia ludzi pracy, a równocze
śnie zapewni dobrą pozycję wyj
ściową do urzeczywistniania celów, 
jakie nakreśli VII Zjazd partii.

W czasie Konferencji rozliczono 
się na roboczo z realizacji progra
mu działania w Ostatniej kadencji, 
mówiono też szczegółowo o tvm, co 
należy uczynić, jak doskonalić po
lityczną inspirację i kontrolę, by w 
parze z pomyślnym rozwiązywa
niem kluczowych problemów spo- 
łeczno-ekonomicżn-vch stale rosła 
szeroko rozumiana dyscyplina spo
łeczna, umocniane było poczucie 
gospodarności.

Omawiając problemy produkcji, 
wiele uwagi poświęcono polepsza
niu organizacji pracy, racjonalne
mu gospodarowaniu zasobami i ma
teriałami. Przedstawiono, co zamie
rza się robić, by — w myśl uchwa
ły XVI Plenum — pogłębić oddzia
ływanie ideowo-wychowawcze na 
członków partii i ogół społeczeń
stwa.

W trakcie Konferenci! zabrał tak
że głos Teodor PALIMĄKA, który 
przedstawił ocenę działalności po
wiatowej organizacji w minionej 
kadencji oraz — na iym tle — 
zadania w okresie poprzedzającym 
VII Zjazd.

Delegaci podjęli obszerną uchwa
łę, przyjęli również program dzia
łania na rok 1975.

Na Konferencji dokonano wybo
ru powiatowych władz partyjnych 
oraz delegatów na Konferencję Wo 
jewódzką PZPR (patrz — szpalta 
obok).

Przemawia ! sekretarz KP PZPR Jan Chodura. Fragment sali obrad. • Zdjęcia: Janina Ciupek.
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Pod kątem coraz pełniejszego 

zaspokojenia potrzeb rodziny nakre
ślono też plany rozwoju wszelkiego 
rodzaju usług, przemysłu spożywcze
go oraz tych dziedzin wytwórczości, 
których zadaniem fest zaopatrzenie 
rodzin w sprzęt zmechanizowany, 
zmniejszający pracochłonność czyn
ności domowych.

Naczelną zasodą polityki społecz
ne/ lest wyrównywanie poziomu ży- 
c,o Poszczególnych rodzin poprzez 
odpowiednie kształtowanie systemu 
zasiłków rodzinnych. W grudniu 
^'70 ; w sierpniu 1974 roku nastą
piły kolejne podwyżki tych zasiłków 
dla rodzin osiągających niskie do

chody. Od sierpnia ub. roku obo
wiązują specjalne pięćsetzlotowe 
zasiłki, przysługujące rodzicom dzie
ci kalekich. Przedłużono jednocześ
nie płatne urlopy macierzyńskie, a 
długość urlopów bezpłatnych na 
odchowanie dziecka wzrosła do lat 
trzech. Wreszcie Ujednolicono wa
runki uzyskania zwolnienia lekar
skiego ha opiekę nad chorym 
dzieckiem.

Istotne znaczenie ma uchwala w 
sprawie pomocy materialnej dla 
dzieci i młodzieży wychowujących 
się w rodzinach zastępczych, pod
jęta przez Prezydium Rządu. Mamy 
w kraju Ok. 10 tysięcy sierot natu
ralnych i ok. 150 tysięcy sierot spo
łecznych, którym trzeba zapewnić

ńłfs
TYGODNIA

nowy dom i nową rodzinę, a jedno
cześnie kilkaset tysięcy bezdzietnych 
małżeństw i samotnych kobiet, po
siadających wszelkie warunki do 
wychowywania dzieci.

W pierwszych latach powojennych 
było w Polsce ponad 60 tysięcy ro
dzin zastępczych, dziś tylko kilka
naście tysięcy. Dlaczego? Przecież 

domy dziecka nie są najlepszą In
stytucją wychowawczą, prowadzą 
do powstawania tzw. choroby sie
rocej. Aby przeciwdziałać więc 
kurczeniu się rodzin zastępczych, 
których ogólnospołeczne znacze
nie trudno przecenić, podniesiono 
w 1971 roku świadczenia na dziec
ko umieszczone w takiej rodzinie do 
750 złotych miesięcznie, zaś od po
czątku br, postanowiono le pod
nieść do 1.000 złotych.

Warto tu leszcze podkreślić, że 
do takie) samej pomocy państwa 
mają uprawnienia np. dziadkowie, 
wychowujący dzieci oraz że dzieci 
wychowywane w rodzinach zastęp
czych będą korzystać bezpłat
nie ze żłobków I przedszkoli.

Wszystkie już podjęte decyzje, 
mające na celu wspomożenie rodziny, 
podobnie jak dalsze konkretne za
mierzenia, wynikają z obiektywnej 
sytuacji, ukształtowanej przez moso- 
wą aktywizację zawodową kobiet. 
Są One nacechowane troską o to, 
by dopomóc pracującej kobiecie w 
prowadzeniu gospodarstwa domo
wego I w opiece nod dziećmi. Tak
że — poprzez Stworzenie realnych 
możliwości wycofania się matki na 
pewien czas z pracy zawodowej 
wówczas, gdy wymaga tego Opieka 
nad małym dzieckiem oraz poprzez 
większe szanse pracy póletatowe), 
dającej się łatwiej Dogodzić z obo
wiązkami rodzinnymi.

Rozległy system instytucjonalnych 
I materialnych przesłanek wspiera
jących rodzinę musi być jednak sy
stematycznie wzbogacany działalno
ścią socjalną zakładów pracy. 
Można przytoczyć długą listę moż
liwości, jakimi dysponują one w tej 
dziedzinie — od organizowania ko
lonii dla dzieci oracowników poczy
nając, a na doraźnych zapomogach 
kończąc. Fundusze socjalne, który
mi dysponują nasze zakłady, idą w 
miliony złotych. Rzecz w tym, aby 
kożda złotówka została w sposób 
jak najbardziej racjonalny wykorzy
stano, z myślą o iók najskuteczniej 
szym wsparciu dla pracowniczych 
rodzin.
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uprawiano pszenicę, rei, czyli żyto, 
jęczmień i owies. Pszenica l jęczmień 
udawały się na glebach bardziej uro
dzajnych, na mniej urodzajnych — 

żyto: owieu zaś na glebach kamienistych, 
zwłaszcza w okolicach podgórskich. Upra
wiano również hreczkę.

Wyhodowany zboze mielono na krupice, 
czyli grubą mąkę z otrębami, na ręcznych 
żarnach domowych. Niektórzy bogatsi gos
podarze posiadali powieternioki, czyli wia
traki, lub młynki o napędzie wodnym. Duże 
młyny, poruszane najczęściej siłą wody,
znajdowały się na peryferiach miast ślą
skich. Kto chciał mieć mąkę delikatną, za
woził zboże do młyna. W niektórych miej
scowościach istniały młyny krupiarskie, 
oprawiające jęczmień na krupy oraz hreczkę 
na kaszę jadalną.

Mąka pszenna .tuzyła do -pieczenia ciast 
drożdżowych, kołaczy, babek, buchet itp., 
mąka żyttr i jęczmienna, a często i owsiana 
— do wypieku chleba razowego oraz ciast 
kwaskowych, czyli zaczynianych na kwasie. 
Z mąki pszennej lub żytniej przyrządzano 
również zupy, kluski i inne potrawy.

Raz w tygodniu piekła gospodyni chleb 
dli całej rodziny. Piekła go z mąki żyt
niej, w domowym piekarszczoku.

W latach nieurodzaju dodawano do chleba 
gotowanych ziemniaków lub mąki kukury
dzianej. W pierwszym wypadku chleb pręd
ko pleśniał, w drugim zaś łatwo się kruszył. 
Z zapisków kronikarskich wiemy, że pod
czas tzw. .„głodnych roków" dodawano do 
chleba suszonego i zmielonego na mąkę pe
rzu.

Do rzadkości należał kiedyś na wsi cie
szyńskiej światły chlyb, czyli biały, pieczo
ny z mąki pszennej przez zawodowych pie
karzy. Kupowacu go od czasu do czasu, 
zwłaszcza na święta i uroczystości rodzinne; 
stanowił on dla wszystkich nie lada przysmak. 
Jeszcze większym przysmakiem dla dzieci 
były rożki czyli rogaliki, bułki, kajzerki i 
pleciónki posypane makiem, i inne rodzaje 
pieczywa. Posmarowanie białego pieczywa 
czy białego chleba masłem lub innym tłu
szczem było uważane za luksus.

W rodzinach chałupniczych, gdzie gospo
dynie nie miały do dyspozycji piekarszczo- 
ków, pieczono brutjanioki iuo krupicznioki. 
Bruijanioki, zwane również reżnymi plac
kami, pieczono z mąki żytniej, krupicznioki 
zaś. z pszennej. W pierwszym i drugim wy
padku używano krupice, czyli mąki grubej, 
otrzymane1 po zmieleniu żyta lub pszenicy 
na żarnach. Ciasto z maki żytniej zarabiano 
na kwosku, z pszennej na drożdżach, a no 
wyruszaniu pieczono je na brutfanie w trą
bie czyli w rurze pieca kuchennego. Na 
brytfannie pieczono również buchty albo coty 
z pytlowej mąki pszennej lub Żarnów ki na 
zaczynie drożdżowym oraz inne ciasta. Były 
to rożne placki, zawijoki, buchetki i koła
cze, które zależnie od dodatków zwano sy- 
rzokami, maczokami, powidlokami, jabczo- 
kami, śliwczokamł i kapuśniakami.

Z pszenicy zmielonej na żarnach przyrzr- 
dzano krupice, zwaną w miejscowościach 
podgórskich fułą. Gotowano ją w wodzie na 
tępo i spożywano zalaną gorącym mlekiem. 
Można ją było również jeść bez mleka, 
otłuszczoną skwarkami. Krupice gotowano 
również w mleku na rzadko; podawano ją 
okraszoną masłem oraz posypaną cukrem 
i cynamonem. Był to prawdziwy przysmak 
dla dzieci i dorosłych.

W latach nieurodzaju lub podczas wojny 
ludzie jedli krupice z kukurzice. Kukury
dzę zmie’ong na żarnach przesiewano. Z 
grubych wysiewek przyrządzano krupice na 
wodzie. Jedzono ją z kiszoną kapustą. Z 
miałkiej mąki kukurydzianej >otowały gos
podynie na mleku pulynte, czyli rzadki gry
sik kukurydziany. Potrawy tej nie tłusz
czono. Jadano ją jako samodzielne danie.

KUCHNIA NASZYCH
BABEK I PRABABEK

JÓZEF CNDRUSZ

Reźną trziczke, czyli grubo zmielone żyto, 
prażono po suchu na rynniku lub w ron
dlu. Kiedy mąka była już wystarczająco 
przyrumieniona, zalewano ją osolonym 
wrzątkiem, dobrze mieszano i pozostawiano 
krótko na ogniu. Otrzymaną potrawę nazy
wano praźbą lub prażónkami. Jadano ją ze 
skwarkami lub mlekiem.

Podobna do rzadkiej krupicy była ściyrka. 
Do miałkiej mąki pszennej wbijano jedno ja j- 
ko lub dwa, następnie rozcierano j< z mąką 
tak długo aż powstawały szw ■'teczki, czyli 
grudki, które otowano w mleku. Zacierkę 
okraszano masłem i posypywano 'ikr' m 
oraz cynamonem. Obecnie jako dodatku 
używa się również proszku kakaowego.

Z mąki ■ pszennej, jajek i mli ka. z dodat
kiem cukru przyrządzały gospodynie amolc- 
ty. Rzadkie ciasto smażono po obu stronach 
na tłuszczu. Przed podaniem można je było 
posmarować marmoladą lub rzadkimi powi
dłami. Amolety przyrządzano również iia 
siarze, czyli mleku z pierwszego udoju po 
ocieleniu się krowy.

Bardzo podobne do amoletów były poliźr 
niki. Przygotowywano ciasto z pszennej 
krupicy na zsiadłym mleku, solono, potem 
nakładano cienka warstwę na kapuściane 
listki i wsadzano na łopacie do piekarskiego 
pieca. Poliźniki można było piec również w 
rurze lub na blasze, tylko już nie były tak 
rumiane, jak pieczone w piecu piekarskim. 
Podawano Je ze śmietaną.

Warto tutaj zaznaczyć, iż poliżniki, przy
rządzane z mąki pszennej, występowały W 
jadłospisie mieszkańców dolin podczas gdy 
poleśniki, przyrządzane z tartych ziemnia
ków, były przysmakiem mieszkańców okolic 
podgórskich.

Bardzo rozpowszechnioną potrawą mączną 
były gałuszki, czyli kluski. Gałuszki z pszy- 
nicżnej krupice przyrządzano następująco: do 
żrrnówki wbijano jajko, dodawano wody, 
soli do smaku, nastęnnie dobrze mieszano. 
Łyżką nabierano małe kluski i wrzucano 
do osolonego wrzątku. Po ugotowaniu pole
wano kluski smażoną wędzoną słoniną ra
zem z dużymi skwarkami. Gospodarze po
wiadali, że kiedy się je kluski, to powinno 
być co łyżczysko, to szpyrczysko.

Podobne kluski przyrządzały gospodynie 
również z mąki żytniej. Te jedzono prze
ważnie z mlekiem, bardzo rzadko okraszone 
masłem.

Z reżnej krupicy przyrządzano «zwölfen 
Do krupicy dodawano potrzebną ilość wouy, 
solono i wyrabiano w tęgie ciasto, które 
następnie rozwałkowywano w laseczkę gru
bości palca. Tę krajano w ukośne kawałki.

•zw. kopytka i wrzucano do wrzątku. 
Szwołki zalewano po odsącz*  niu gorącym 
mlekiem i podawano do stołu.

• KLUB PROPOZYCJI 
wspólnie z Kołem TPPR 
przy Cieszyńskiej Spółdzlel 
nl Mleczarskiej w Bażano- 
wlcach organizuje spotka
nie z tnż. Władysławem 
Pawlicą, który podzieli się 
wrażeniami z pobytu w 
Związku Radzieckim, m In. 
w Moskwie, Kijowie 1 Do-

Tak sam. prLyrządzam Hiż i. tylko do 
mąk, wbijano ja ko. Sliżki jadano zazwy
czaj okraszone skwarkami. Można je było 

'również okrasić masłem i posypać cukrem. 
Niektórzy lubili śliiki z gałuszczónką czyli 
zupą, w której się gotowały. W tym wypad
ku tłuszczono je skwarkami.

Na niedzielę I święta gotowano gałuszki 
na parze. Formowano je z pszenicznego. :ia- 
sta drożdżowego z dodatkiem jajka i odro
biny masła, napełniano powidłami. Potem 
obwiązywano czystą ścierką duży' garnek 
napełniony częściowo wodą, który stawiano 
na blasze. Kiedy woda poczęła wrzeć, na
kładano kluski na ścierkę. Garnek nakry
wano odwróconą miednicą. Po 10 minutach 
wyjmowano z pary ugotowane kluski. I’> 
lewano je masłem i posypywano cukrem

Gospodynie gotował” również mączónki 
lub mączule. czyli zupy mączne. Wodę ugo
towaną ze szczyptę kminu doprawiano 
zak>6tką z mleka lub śmietany, jajka i łyż
ki mąki. Zamiast 'aika do zakłótki . można 
było ugotować na każdą osobę po jednym 
jajku na twardo, obrać je ze skorupy i 
włożyć do zupy. Zupy mącznc jedzono naj
chętniej z ziemniakami.

Z mąki pszennej przysądzały gospodynie 
smaczny dodatek do zup, zwłaszcza do zupy 
wołowej Była to kapanka, czyli lane da >tc. 
W osolunej wodzie o. szepywann jajko i 
odpowiednią ilość mąki. Rzadkie ciasto wle
wano cienką strużka do gotującej się zupy, 
gdzie przybierało postać oostrzępionych ka
wałków.

W jadłospisie l"du cieszyńskiego były 
uwzględnione również kasze oraz ryż. Hrecz
kę, -waną u nas poganką, pogańską kaszą 
lub tatarką, gotowano na sypko, kraszono 
masłem lub skwarkami i spożywano z kwa
śnym lub zsiadłym mlekiem i maślanką. 
Z poganki były również bardzo smaczne 
jelita, czjli kaszanka, przyrządzana trady
cyjnie po każdym świniobiciu

Dalszym rodzajem kaszy spożywanej u ' 
nas były krupy jęczmienne, zwane też jęcz- 
miónką lub bęcokyin. Jęczmień na kmpy 
oprawiano ręcznie w prymitywnych stępach 
drewnianych lub mechanicznie w specjal
nych młynach-łuszczarniach. Krupy ugoto
wane w osolonej wodzie i odsączone poda
wano z kwaśnym i zsiadłym mlekiem lub 
maślanką. Kru parni zasypywano również 
zupy. Kaszanka z samych tylko krup była 
niezbyt iubiana, toteż mieszano ją zazwy
czaj pół na pół z hreczką i ryżem.

Z krup jęczmiennych przyrządzano rów
nież zupę, tzw. szurde. Garść krup gotowa
no w wodzie, do nich dodawano kilka w 
kostkę pokrajanych ziemniaków, trochę 
kminu, pieprzu i soli. Po ugotowaniu zupę 
doprawiano zaprażką z mąki.

Stosunkowo droga była żółto kasza, zwana 
też prosną kaszą, czyli proso. Przyrządzano 
ją mlekiem na sposób grysiku, kraszono 
masłem i posypywano cukrem. Prosem na
dziewano również cienkie kiszki wieprzowe. 
Przez kilka dni po wylęgu służyło też proso 
za pokarm młodym kurczątkom.

Ryż, nabywany w sklepach, gotowano 
zwłaszcza na obiady niedzielne i świąteczne 
jako dodatek do zupy lub mięsa. Przyrzą
dzano gc również na słodko i podawano ja
ko samodzielne danie. W tym wypadku ryż 
gotowano w mleku z dodatkiem cukru. 
Przed spożyciem kraszono go stopionym ma
słem i posypywano cynamonem. Ź ryżu 
przyrządzano też swego rodzaju leguminę. 
Ugotowany w wodzie i odsączony, kładzio
no warstwami do glinianej babówki na 
przem’an z tartymi jabłkami albo świeżymi 
lub gotowanymi «uszcnvmi śliwkami. Potem 
roztrzepywano w odrobinie mleka jajko, 
zalewano ryż i wkładano babówkę do rury. 
Po przepieczeniu leguminę wykłndano na 
talerz i posypywano cukrem.

nlecku. Wyświetlone zosta
ną kolorowe przeźrocza, 
przewidziano też część arty 
styczną. Impreza udbędzle 
się w świetlicy Cieszyń
skiej Drukarni wydawni
czej (uL Pokoju) w piątek, 
dnia 24 stycznia, o godz. 11. 

(x)

• „ALBUM DZIAŁACZY 
Śląska cieszyńskiego 
opracowany został przez 
byłego kierownika szkoły w 
Jabłonkowie (Zaolzie), Ka
rola Piegzę. Zawiera on 
kilkadziesiąt nazwisk — 
częściowo już zapomnia
nych — artystów, pisarzy, 
poetów, dyrygentów, orga
nizatorów życia kulturalno- 
oświatowego, twórców ludo 
wych oraz muzyków. (x)

• KLUB PROPOZYCJI 
przy Miejskiej Bibliotece w 
Wlśl zaprasza na wieczor
nicę, poświęconą setnej 
rocznicy urodzin Ferdynan
da Dyrny 1 Rudolfa Szot- 
kowsklego. Impreza ta, któ 
rą przygotował mgr Jerzy 
Drózd, odbędzie się w śwlet 
Ucy Urzędu Miejskiego w 
Wiśle w środę, dnia 22 
stycznia, o godzinie 17. (x)

• KLUB PROPOZYCJI 
w Goleszowie urządza dnia 
23 stycznia, o godzinie 17, 
w Zakładowym Domu Kul
tury prelekcję władyi iława 
1 Jadwigi Oszeldów z Cie
szyna na temat: „Wrażenia 
z pobytu w Kanadzie 1 Sta
nach Zjednoczonych”.

Jeden z układów tanecznych grupy baletowe/ Zespołu Pieśni I Janca Ziemi Cieszyńskiej — zespołu, 
który w tym roku obchodzi 25-lićie działalności, charakteryzującej sią nieustannym pasmem sukcesów 

na estradach krajowych I zagranicznych. 9 Fot.: fadeusz Kopaczek.

• PEZETKAOWSKI 
CHOR 5 LUTYNI DOLNEJ 
obchodził ostatni uroczys
tości 65-lecla istnienia.

• NA ZAPROSZENIE ZG 
PZKO na terenie Zaolzia 
przebywał „Chór Pleśni 
Dawnej” z Częstochowy 
pod kler. Włodzimierza 
Krawczyńskiego.

• działający przy 
filharmonii Śląskiej 
W KATOWICACH chór mis 
szany „Ogniwo” gościł os
tatnio w Ostrawie. Jego wy 
step transmitowany był w 
programie lokalnym telewi
zji czechosłowackiej (g)

• w SŁOWACJI ukazała 
ale książką Tade u -a Borow 
skiego pt. „Pożegnanie z 
Maria", jest to zbiór opo
wiadań obozowych do któ
rych wykorzystano repro- 
nukde obrazów znanego 
działacza polonijnego na 
Zaolziu, byłego więźnia o- 
bozów hitlerowskich, zmar

łego przed kilku laty w Bra 
tysławle Józefa Bergera.

(x)
• TRZYSTA TANCEREK 

I TANCERZY brało udział 
w okresie dwudziestu lat 
w występach sespołu tánecz 
pego „Olza" z Czeskiego 
Cieszyna. W tym czasie u- 
czestnlczyli oni w tysiącu 
próbach oraż występowali 
w 120 miejscowościach Cze
chosłowacji 1 Polski. • (x)
• W CZESKIM CIESZY

NIE odbył się sejmik spo
łeczno - kulturalny kół te
renowych VZKC w związku 
z administracyjnym połą
czeniem szeregu miejsco
wości. w dyskusji porusza
no problemy wynikające z 
potrzeby scalenia 11 do
tychczasowych odtęonych 
kół w jedno czeskocleszyń- 
skle kolo PZKO.

• WYJĄTKOWĄ AKTYW
NOSCIĄ odznaczają się 
coraz liczniejsze Kluby Ko 
blet, działające przy Pol
skim związku Kulturalno - 
Oświatowym w Czechosło
wacji. Organizują one re
gularne o-iotkanla, wieczor
nice, koncerty, wystawy, u- 
rządzaja nadto kursy k oju 
1 szycia, gospoda. łwa do
mowego oraz wycieczki o 
charakterze krajoznaw
czym. ’ (X)

IMIONA NASZEGO CZASL — M. 
Sprusiński. Tom szkiców poświęco
nych dawnej 1 nowej poezji polskiej 
i obcej. Autor dajt synt< tyczną cha
rakterystyk« twórczości poetów 1 uka 
zuji íiylwetkl tych twórców, których 
dorobek — zdani« m autora — wyty
cza główne kierunki ro wo u nasz« j 
poezji, Są to m. in.: j. a. Morsztyn, 
T Lenartowicz, c. K. Norwid, A. 
Stern, J. Przyboś, p. Hertz, T. Róże
wicz, A. Kamieńska, s. Grochowisk. 
Poezję zagraniczną reprezentują m. 
In. V. Nezval, R. Browning, A. Ten
nyson, W. Stevens, c. Sandburg. W 
Literackie, cena 41 zł.

CHARCHIRA — Zś Stepek Ksjrtki 
Zbigniewa Stępka stanowi zbeletry
zowaną opowieść o ypr?wie Lubel
skiego Kola Klubu Wysokogórskiego 
w góry Mongolii, która :;o. :ałL. zor- 
Îianizowana w 1869 r. Opowieść ta 
est dokumentem utrwalającym dzia

łania, których rezultatem było zdo
bycie kilku szczytów dziewiczych w re 
jonie, w którym działały tylko dwie 
wyprawy — Japońska i z NRD. Jej 
autorem jest dziennikarz, autor wie
lu słuchowisk radiowych, którego 
największą pasją życie były góry. 
W 1973 roku zginął w lodach Hi
malajów. W. Lubelskie, cena zł 20.

KAZIMIERZ PRÓSZYŃSKI — W. 
Jewslewicki. Popularnonaukowa m -- 
nograila ukazująca życl« 1 drogę 
twórcz , wyi itnego wynalazcy w dzle 
dżinie filmu — ukazała się w serii 
Wielcy Polacy. Kazimierz Pró-zyLs„i 
(1875—IMS) był konstruktorem jedne
go z pierwszych na śwlecle aparatów 
projekcyjnych, a-do swego wynalaz
ku doszedł przed braćmi Lumlere. 
Dalsze prace pozwoliły mu na skon- 
struow-inie pierwszej ręcznej kame
ry fllmowL.i 1 aparatu do zdjęć 1 pro
jekci! „Oko". Interpress, cena zł 23.

ABECADŁO PRAKTTCZNOSCI — 
T. Kotarbiński. Prot. Tadeus". Kotar
biński poświęcił swoje studium 
sprawności l praktycznoścl działania. 
Autor omawia tu takie z«gadnlenla, 
jak istota sprawności, dyrektywy 
dzlalelności zespułowej. Iziałanle w 
sytuacjach konfliktowych, a także 
w-kaz'ije drogi postępu 1 perspekty
wy rozwoju nauki o sprawności djia- 
łań. Omawianą pracę charakteryzuje 
Jasność wykładu i precyzja słowa. 
WP, cena zł 10.

Nawet przez myśl mi owej nocy nie przeszło, żeśmy się 
rozstali na całych dwadzieścia lat...

Gospodyni ułożyła mnie w mięciuteńkiej pościeli, ale dłu
go nie mogłam zasnąć. Księżyc zaglądał wprost w okno, a 
mnie się zdawało, że to faszyści z elektrycznymi latarkami 
otaczają na-:z dom...

Ledwie zamknęłam na dobre oczy, gdy usłyszałam:
— Panno Asiu!' Panno Asiu. Proszę wstawać! Niemcy!
Zerwałam się na. równe nogi. Było już całkiem jasno. Z 

góry, tą samą ścieżką, którą przyszliśmy z Jurkiem nocą, 
badaiąc ślady, schodziła grupa niemieckich żołnierzy. Gos
podyni i dwie jej córki — dziewczęta w wieku lat osiemna
stu, dwudziestu — biegały po pokojach: gdzie by mnie tu 
ukryć? Popatrzyły bezsilnie w sufit — wszystko to wszak 
niepewne! Przecież jeżeli ślady zaprowadzą faszystów do do
mu, przewrócą go do góry nogami. Na domiar złego podwó
rze puste, bez zabudowań, ogrodzone niewysokim płotem ze 
sztachet.

A mnie ogarnęła dziwna obojętność wobec wszystkiego, co 
się miało stać: Tyle, że mocniej zacisnęłam w ręku rewol
wer.

— Byle by nie w nomu! Byle nie w domu! _— krzyczała 
gospodyni, wodząc przerażonymi oczyma za zbliżającymi się 
żołnierzami.

— Proszę się nie bać — powiedziałam • — wyjdę im m 
spotkani e A wy udawajcie, ze nie wiedziałyście o mojej 
obecności. Tak będzie lepiej.

Najwidoczniej urodziłam się pod szczęśliwą gwiazdą. Na 
skrzyżowaniu nieopodal dom i, gdzie ścieżka się rozwidlała, 
żołnierze pomarudzili w niezder ’dowaniu. a następnie poszli 
w innym kierunku Obserwowałyśmy, jak szli od domu do 
domu, zatrzymując się tu i ówdzie dłużej: najprawdopodob
niej przeprowadzali rewizję. Później, już po obiedzie, żoł
nierze wrócili w kierunku lasu.

W tym czasie młodsza spośród sióstr gdzieś pojechała 1 
przywiozła nowiny. Okazało sie, że policja wie, iż się od- 
łą- żyłam od głównej grupy, więc rozpoczęto intensywne po
szukiwania w rejonie Orłowej.

Wieczoren przyszło po mnie dwu ludzi: Franciszek Zawada 
I jego syn Janek, w mundurze niemieckiego żołnierza. Jako 
że od dłuższego czasu całe moje życie składało się z bez
ustannego ryzyKa i napięcia, po cichym tuku w okno, pra
wie bezszelrstnvch krokach i stłumionych głosach zaraz roz
poznałam partyzantów. Wnet byłam gotowa. Wyszliśmy cał
kiem po ciemku. Gospodyni objęła mnie na pożegnanie:

— Proszę wybaczyć, że się tak rano przestraszyłam.
— To zrozumiałe, nie szkodzi — uspokajam ją.
Janek bierze mnie pod rękę, żeby pewniej poprowadzić — 

zna tu wszak każdą ścieżkę. Franciszek podąża przodem. Ja
nek opowiada mi szeptem, że Franciszek on yam i jego sio
stra byli w Oświęcimiu. Ojcu i synowi jdałn się zbiec, a 
córka tam zginęła.

— A teraz kim pan jest? — pytam Janka, wskazując je
go mundur.
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Dopowiada z uśmiechem:
— Jestem dezerterem.
— Skąd pan zdezerterował?
— Z niemieckiego wojska, towarzyszko Asiu.
Idziemy przez miasto Koło nieoświetlonych domów i za- 

Ibudowań, ostrożnie przemykamy wąskimi, zaśnieżonymi 
dróżkami. Miasto jt. t najprawdopodobniej ładne, ale cóż 
można zauważyć, jeżeli spoza każdego węgła grozi kula, za 
każdym drz„wei„ majaczy wróg?

Fr n*.a  się zatrzymuje i podchodzi do nas
— Teraz r.'usimy przejść przez most — mówi — Trzeb« 

Siść cicho, ale szybko. — I podaje mi rękę.
Idzie bozsz slestnie. jakby fruwał. Przechodzimy przez 

most i wąskimi ula zkami przedostajemy się do ci n'rum 
miasta. Franta idzie lekko i zatrzymuje się koło -wielkiego 
dcm*  . Z lewej rozciąga się pustkowie, po prawej ulica pro
wadzi dalej.

— Zaczekajcie tu — mówi — Pójdę się upewnić...
Stuimy pod wysoką ścianą z okrąglaków Słyszymy za nią 

stuk kepyt, chrapanie koni i niemieckie okrzyki. Spoglądamy 
po sobie przestraszeni, ale dodajemy sobie otuchy żartami.

— Boję się. Janku — mówię, uśmiechają«; się.
— Nieci się panienka nie boi — odpowiada, uśmiechając 

się również - starczy, że ja jestem wystraszony.
I nagle widzimy, jak z przeciwnej strony ulicy pędzi na 

złamanie karku Franta. Dysząc ciężko, dobiega do nas, i, led- 
Iwie zdązywtzy krzyknąć: „Szybciej, Niemcy!” — pędzi da

lej. Z trudem go doganiamy i mkniemy w trójkę przez gołe 
pola do samotnego drzewa, jakieś sto metró— od domu. 
Niech diabli wezmą te sto metrów! Nogi wydają się jak z 
ołowiu, ziemia niebywale grząska, księżyc, który iakbr 
umyślnie wyjrzał zza chmur, stanowczo za jasny. A lada se- 
kuńoa może ugodzić w plecy kula.

Dobiegłszy do drzewa, padamy, ciężko dysząc, na „lemię, 
oglądamy się.

— Byłem u nich, rozumiecie — mówi Franta — jeszcze 
wczoraj i nikogo tam nie było. A teraz w mieszkaniu pełno 
żołnierzy! Nowa jednostka przybyła. Proszę... to dla was — 
Podał mi niewielką kartkę papieru, na której zapisano nu
mer, liczebność i specjalność jednostki wojskowej.

Odpocząwszy, ruszyliśmy dalej i bez dalszych przygód do
tarliśmy do domu ' ineczkl. Usłyszawszy stukanie, wybiegła 
— zgrabna, szczupła jak dziewczynka. Chustki przytrzymy
wała jasne włosy, na sukience z krótkimi rękawami fartu
szek — najwidoczniej dopiero co odeszła od kuchni. Franta 
i Janek poszli do bunkra, a mnie Janeczka zaprosiła do 
mieszkania. Poszłam za nią. Pierwszym, kogo zobaczyłam, 
był Józef. Przywitałam się z nim tak, jakbyśmy się roz
stali nie dalej, jak wczoraj. Prawdopodobnie było mu to na 
rękę, po przyjacielsku podał mi bowiem dłoń. W czasie, gdy 
Janeczka nakrywała do stołu, Józef bawił mnie rozmową. 
Domyśliłam Hę-, „Darzy mnie zainteresowaniem, gdyż zbliża 
się iront .

Janeczka wyciągnęła butelkę wina, maluteńkie, niewiele 
od naparstka większe kieliszki i zaproponowała byśmy wy
pili za jak najrychlejsze wvzw< lenie. Jak tu odmówić? -

— Panno Asiu — rozpoczął Józef, patrząc bacznie w moje 
oczy. — Za kilka dni będą tu wasze wojska... Żyliśmy prze
cież w zgodzie. Nie zrobiłem pani nic zługo. prawda?

Przytaknęłam. To, co mówił, było na razie prawdą. Mnie 
rzeczywiście nic złego nie zrobił. A o moich kolegach dy
plomatycznie nie wspomniał.

— Pomagałem pani Pamięta pani, jak pani przyszła po 
raz pierwszy do naszejo bunkra?... Również potem, gdy ży- 
11 " : razem... Przecież pani nie obrażałem, prawda?

Nie rozumiejąc, do czego zmierza, przvtaknolam znowu.
— Więc niech pani napisze, proszę, taki papierek... Po 

prostu, we własnym Imieniu... Że wam pomagałem...
Patrzę na niego, własnym uszom nie wierząc. Ale Jó :ef 

bierze r.ioje milczenie za zgodę. Prosi, by Janeczka przynio
sła kawałek papieru, pióro i. podsuwając mi ie. kontynuuje:

— Proszę pisać: „Ja, radiotelegrafistka grupy zwiadowczej 
takiego to i takiego sztabu Armii Czerwonej, potwi rdzam, 
że Józef Heczko rzeczywiście w okresie sześciu miesięcy...”

— Proszę się nie gniewać, panie Józefie, ale nic pisać nie 
będę. Nie mam prawa. Niech się pan zwróci z tą prośbą do 
m ijora

Józef był wyraźnie rozczarowany.
W pokoju, w którym żeśmy się znajdowali, stało łóżko 

uakrytt wspaniałą pierzyną. Janeczka zaproponowała mi, że
bym się położyła Zbudziłam się z przyzwyczajenia wcześ
nie. I natychmiast porz«iłam się w nowej sytuacji niepewnie.

— Pani Janeczko — spytałam gospodvni — gdzie tu u was 
ta kryjówka? Gdzie przebywają partyzanci?

— Właśnie tu, pod domem.
— Nie”h mn<e śam pani zaprowadzi.
— Nie pali się. Proszę sobie jeszcze pomieszkać. Dość się 

pani w bunkrze nasiedzi.
— Nie, lepiej niech mnie jednak pani zaprowadzi. Nie 

przywykłam przebywać dniem w mieszkaniu.
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Współpraca LZS-owcy podsumowują dorobekna linii
szkoła klub

moder-

Na starcie narciarskich tawodów.

Młodzieżowy turniej
pingpongowy

Bokserzy „ładuję akumulatory" w Wiśle

Kurs
dla sędziów LA

Każdemu dziecku
godzinę ruchu dziennie

wlej- 
bogat- 
X sta- 
Nlero-

pewiecle 
Zebrzy- 
Hażlach

tu. Podobnie jak klaty sportowe, 
tworzy się klasy matematyczno- 
fizyczne, biologiczno-chemiczne, 
humanistyczne itp. Klasy te rea
lizują w pełni program oboulą- 
zujący w danej klasie, a pomd- 
to przeznacza się dodatkowe go
dziny na pogłębienie i rozszerze
nie wiadomości z wybranego 
przedmiotu.

Równolegle z tworzeniem klas 
sportowych wprowadzamy w 
klasach nauczania początkowego 
I — IV trzecią godzinę wycho
wania fizycznego dla całej mło
dzieży, natomiast dla uczniów 
klas V — VIII oraz szkół ponad
podstawowych „godziny sportu”, 
prowadzone przez młodzieżo
wych organizatorów sportu.

W bieżącym roku szkolnym 
wprowadziliśmy w części szkół 
podstawowych trzecią godzinę 
wychowania fizycznego, nato
miast „godzinę sportu” wprowa
dziło 28 szkół. Dodatkowe godzi
ny wychowania fizycznego^ jak 
z tego wynika, są sukcesywnie 
wprowadzane, jednak ze wzglę
du na brak bazy (sale gimna
styczne) oraz odpowiedniej ilości 
kwalifikowanej kadry nauczy- ■ 
cielskiej nie możemy objąć tą 
dodatkową porcją ćwiczeń całej 
młodzieży szkolnej.

fikowano do klasy sportowej, 
uczęszcza na obowiązkowe zaję
cia wychowania fizycznego w 
wymiarze dwu godzin, nato
miast te dzieci, u których zosta
ły wykryte wady postawy, kie
rowane są na gimnastykę wy
równawczą.

Od września 1974 r. zostały 
powołane ośrodki gimnastyki 
korektywnej w Cieszynie, Wiśle, 
Ustroniu oraz w Brennej. Mamy 
w planie utworzenie dodatko
wych ośrodków, jednak ze 
względu na brak kadry spec 'a- 
listycznej nie możemy ich w tej 
chwili uruchomić.

Celowość istnienia klas spoito- 
wych jest chyba oczywista. Sta
ramy się pracować z jednostka
mi szczególnie uzdolnionymi, nie 
tylko zresztą w dziedzinie spor-

lony sportowe, 1 kąpielisko, S sal epor 
towych (wynajętych) i 4 skocznie 
narciarskie. Nie wszystkie s tych o- 
blektów znajdują się w należytym 
etanie. Wiele z nich wymaga konser
wacji 1 remontów, a nawet 
nizacjl.

Dzięki cennej inicjatywie 
„Gromada — Rolnik Polski” 
slem

Na trasie biegu. 9 Fot.: Paweł 
Czupryna.

Bokserzy wrócili z treningu, odbytego tym razem na nartach. • Fot.t 
Paweł Czupryna.

■TRABANTA SOI — sprzedam. Stani- 
w Rzepa, Cieszyn, Tysiąclecia 7c.

___ g-907

ml szkolnymi Jerzym zawada 1 Ed
wardem Marekwicą. W grupie młod
szej najlepszym był Zbigniew Kawu
lok (Dolna Łomna CSRS), przed Cze
sławem Plnkasem z SP-4 Wisła 1 Ja
nem Kaczmarzykiem z SP-2 Istebna.

W kategorii dziewcząt ze szkół po
nadpodstawowych zwyciężyła Anna 
Suszka z ZSP Istebna orzed swoja 
koleżanką Jadwigą Bobek i Urszulą 
Plndur z ZSZ Wisła. Bieg dziewcząt 
starszych ze szkół podstawowych wy
grała Marta Legierska z Dolne ; tom- 
nej (CSRS), przed Halina Kohut z 
SP-2 Istebna 1 Małgorzata Bielesz Z 
SP-2 Jaworzynka. W grupie młodszej 
wygrała Krystyna Bury, przed Bar
bara Bielesz — obie z SP-1 Istebr.'a i 
Małgorzata Łeglerskę z SP-1 Konia
ków.

W punktacji zespołowej zwyciężyła 
drużyna ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Istebnej, która też zdobyła puchar 
Inspektora Oświaty Druga lokata 
przypadła zespołowi z SP-2 Istebra, a 
trzecia SP-2 Jaworzynka — Zapasieki.

Wśród szkól ponadpc ds’.awowvch w 
czołówce uplasowały się ZSR Istebna, 
ZST U itroń. ZSZ Wista i ZSB Cie
szyn.

Natomiast w dzień później rozegra- 
r.'o na Czantorii mistrzostwa powiatu 
młodzieży w konkurencjach alpej
skich.

Zarówno ./śród chłopców jak i 
dziewcząt pierwsze miejsca przypadły 
zawodnikom 1 zawodniczkom ze Szko
ły Podstawowej nr 3 w Ustroniu — 
Polanie. W grupie dziewcząt triumfo
wała Beata Kołaczy .. przed Renatą 
Schutz, a wśród chłopców Romuald 
Soblik. przed Jerzym Grabarz I Ada
mem Tomankiem. Tak wiec zespoło
wo pewnie zwyciężyła drużyna z 
SP-3 Ustroń.

Wśród alpejczyków ze szkół ponad
podstawowych startowało 13 zawodni
ków. W grupie dziewcząt triumfowa
ły zawodniczki s Liceum Ogólno
kształcącego z Wisły: Jolanta Tajner 
przed Barbara Michałek 1 Barbarą 
Hlawlczka. Wśród chłopców najlep
szym był Andrzej Twardzlk (IZ) Wi
sła), przed Bogdanem Martyniak (ZST 
Ustroń) 1 Krry-itofem Pokornym (LO 
Wisła).

Zespołowo wygrały dziewczęta z 
LO wista, w grupie chłopców zaś dru
żyna z ZST Ustroń.

Organizatorem zawodów rJa Czan
torii była Szkoła Podstawowa nr ł w 
Ustroniu. (cz)

Drogosz i Chychła sięgnęli po złote 
medale, a Grzelak i Węgrsynisk po 
srebrne? To zależy jut od samych za
wodników, którzy w Wiśle, pod 
okiem znanych fachowców pr.vi I 
tygodnie .ładowali akumulatory” 
przed mistrzostwami Europy. ’aCz)

W ODPOWIEDZI na arty
kuł pt. „Klasy lepi ze 
i gorsze”, dotyczący k as 
sportowych, Wydział O- 

iwiaty i Wychowania, Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Powiatowego w Cieszynie v>y- 
jaSnia, że zgodnie z wytycznymi 
Ministerstwa Oiwiaty i Wycho
wania klasy sportowe są powo
ływane w szkołach, w których 
istnieje odpowiednia baza do 
wychowania fizycznego i jedno
cześnie kadra nauczająca z odpo
wiednimi kwalifikacjami.

Zasady realizacji programu w 
klasach sportowych są następu
jące: dwie godziny zajęć pi za
znacza się na obowiązkowe wy
chowanie fizyczne, natomiast 
pozostałe dwie lub cztery godzi
ny na dodatkowe zajęcia w da
nej specjalizacji.

Nie ma chyba potrzeby prze
konywania Czytelników, że spe
cjalizację w danęj dyscyplinie 
należy prowadzić jut od n ’j- 
młodszych lat. Nie znaczy to, te 
dzieci z klas sportowych, np o 
specjalizacji koszykówki, miją 
zajęcia tylko z koszykówki. Za
jęcia te są wprowadzane stop
niowo, z głównym akcentem na 
ćwiczenia ogólnorozwojowe. Do
piero po dwóch, trzech lat,ich

Komitet Kultury Fizycznej i Tury- 
B*ykj  w Cieszynie organizuje w dru
giej połowie lutego br. kurs dla sę
dziów lekkoatletycznych. Otwarcie 
«ursu uzależniona Jest od Ilości zgło- 
«eń (musi być co najmniej 15 chęt
nych).

Zgłoszenia przyjmuje KKF1T w Cie
szynie, ul. Garncarska, tel. 10-72. do 
dnia 31 stycznia 1975 r. (cz)

Tak więc, po 22 latach Polska bę
dzie znowu organizatorem najwięk
szej na starym kontynencie imprezy 
pięściarskiej. Czy tegoroczne mi
strzostwa będą dla nas tak szczęśli
we. Jak te w 1953 roku w Warszawie, 
kiedy to Kukier, Stefaniuk, Kruża,

w?Jü?Waze modele su 
ślubnych "^eczorowvch welo- • <b£eryn£ R°k1?ï.ka- «ÄS 

(boczna Krasińskiego). g-aso

redakcji 
___  ______ pod ha- 
boisko w każdej wsi” nasz po

wiat wzbogacił się o nowe obiekty. I 
tak w Strumieniu wybudowano boi
sko do piłki nożnej wraz z urządze
niami lekkoatletycznymi oraz pawilon 
aportowy. Cały teren ogrodzono. Sta
ło się to możliwe dzięki pracy dzia
łaczy tamtejszej „Wisły” i społeczeń
stwa miasta. Poza tym pawilony spor 
towe otrzymały: Drogomyśl, Kończy- 
cs Małe. Nierodzlm, I Marklowice. 
Wykonano płytę boiska do piłki noż
nej w Ochabach, zmodernizowano o- 
biekt sportowy w Kończycach Wiel
kich. Efektowny obiekt rekreacyjno- 
sportowy otrzyma Brenna. Daleko 
zaawansowane są także prace przy 
budowie nowych obiektów sporto
wych w Haźlachu, Międzyświeclu, 
Ustroniu - Polanie Slmoradzu, Kaczy 
cach. Rozpoczęto robot]’ przy budowle 
hipodromu 1 krytej ujeżdżalni w 
Ochabach oraz basenu krytego w Stru 
mieniu. W planie na przyszły rok 
iest budowa pawilonu sportowego i 
remont skoczni narciarskiej w Bren
nej.

Większość prac przy obiektach 1 u- 
rządzenir ch sportowych wykonali spo 
łecznie działacze 1 sportowcy. Ich 
wartość obecnie szacuje się na 1.11 
min zł.

Rada Powiatowa LZS była w ostat
nich latach organizatorem wielu a- 
trakcyjnych Imprez, które swym za
sięgiem obejmowały również sportow 
ców z całego kraju. Należy w tym 
miejscu wymienić zlot gwiaździsty w 
Brennej, międzynarodowe zawody 
konne w Ochabach, 4-etapowy ogól
nopolski wyścig kolarski po Ziemi 
Cieszyńskiej, powiatowe mistrzostwa 
w tenisie stołowym w Pogwlzdowle 
1 rozgrywki powiatowe w szachach o 
Puchar „Dziennika Ludowego'”.

Sportowcy spod znaku LZS włącza
li się także do Imprez masowych, lub 
szkolnych. Chodzi tu o wiosenne bie
gi przełajowe, turnieje szachowe, siat 
kówkl i gminne oraz środowiskowe 
spartakiady.

Mają sportowcy wiejscy poważne 
osiągnięcia w sporcie wyczynowym. 
Można tu wymienić zdobycie przez 
Gustawa Martynka tytułu mistrza 
Polski juniorów grupy „C” w biegu 
na 15 km oraz drugą lokatę Pawła 
Gorzolki w biegu na 30 km i 3 miej
sce w maratonie narciarskim. Ponad
to trzeba wspomnieć o takich narcia
rzach jak: Franciszek Malyjurek, Jan

szczególnie utalentowani w da
nej dyscyplinie, którzy posiada
ją odpowiednie warunki (fizycz
ne, zdrowotne). jak również od
powiednie zainteresowania wstę
pują do sekcji specjalistycznej.

Innym problemem ■ jest selek
cja do klas sportowych. Wydtje 
Się, te jedynie słuszną drogą Jest 
przeprowadzenie grunti wnych 
badań lekarskich, a to w tym 
celu, by przekonać się czy dziec
ko może bez uszczerbku dla 
zdrowia znieść większą dawkę 
ćwiczeń i czy posiada odpowied
nie predyspozycje do uprawiania 
sportu. W związku z tym prze
prowadza się salekcję do klasy 
sportowej za pomocą specjal
nych testów sprawności.

Młodzież, której nie zakwali-

W Ludowych Zespołach 
wych trwa kampania 
zdawczo - wyborcza, 
ca grudnia odbyły 

wszystkich ogniwach 
wycn walne zebrania

bobowych ^"ń^80^ «amochodów 
lv t™,«, RiJ?leca Zakład Usługo-

•*-J W-Äl -jrjgss
—-2rŁKa B-__________ g-etn

podnoszenia i_.______
krobatycznej oraz po . _
kolarskiej, Jeździeckiej, kajakowej i 
łyżwiarskiej.

Działalność większości sekcji opie
ra się na' pracy społecznej ofiarnych, 
często bezimiennych ludzi, którym le
ży na sercu dobro sportu wiejskiego. 
Rada Powiatowa LZS zatrudnia 3 tre 
nerów narciarskich oraz 3 instrukto
rów, do lekkiej atletyki 1 gimnastyki 
akrobatycznej. Wśród działaczy Zrze 
szenla jest zarej< strowanych 39 sę
dziów. W ostatnich latach władze po
wiatowe Zrzeszenia zorganizowały ro
czny kurs instruktorski WF, który u- 
kończyło 15 słuchaczy. Ponadto zor
ganizowano na Stecówce kurs nauki 
jazdy na nartach oraz przeprowadzo
no 4 — dwutygodniowe kursy jazdy 
konnej w Ochabach, które ukończyły 
54 osoby, w tym 38 kobiet.

Baza sportowa sportowców 
skich z roku na rok staje się 
sza. Obecnie LZS-y posiadają 
diony sportowe (Strumień i 
dzim), 22 boiska do piłki nożnej, 17 
do siatkówki. 4 do koszykówki. 3 do 
piłki ręcznej. Posiadają także 4 pawl-

■hark/^hm Prací w charakterze ku- 
ierowatri„p2Pr°w«dze dom. Oferty uerowac do Redakcji pod „pilne”.

g-990

Przy przeplęknei słonecznej pogo
dzie 1 przy „w oczach topnieją
cym ” śniegu rozegrano w Isteb
nej powiatowe zawody w bie

gach płaskich, które były jednocześnie 
eliminacjami przed zmaganiami na 
szczeblu wojewódzkim.

Otwarcia Igrzysk Młodzieży dokonał 
w obecności przedstawicieli powiato
wych władz sportowych i gminnych 
zastępca inspektora szkolnego mgr 
Joachim Kałuża.

Na starcie stanęło ponad 200 dziew
cząt 1 chłopców z 12 szkół podstawo
wych i 8 średnich. Chłopcy ze szkól 
ponadpodstawowych mieli do pokona
nia dystans 6 km. zaś pozostałe grupy 
trasę o długości 3 12 km.

Jako pierwsi zyruszvll na trasę 
chłopcy ze szkół i. tdt.'ich. Najlepszy 
czas uzyskał Jan Szturc z ZST Ustroń, 
przed Tadeuszem Burym ZSR Istebna 
i Janem Zawadą ZSZ Cieszyn. Wśród 
chłopców starszych ze szkół ptrasta- 
wówych triumfował łtnniślaw Kohut 
a SP-ł Istebna, przed' swoimi kolega- 
•jrifan jti

Zarząd Powiatowy ZMS organi
zuje w dniu, 25 bm. o godz. 10 w 
•ali gimnastycznej Filii Uniwersy
tetu Śląskiego (przy uj. Bielskiej) 
młodzieżowy turniej pingpongowy.

Mogą w nim uczestniczyć tenisi- 
CI. z categc powiatu, zarówno 

dziewczęta, jak i chłopcy. (cz) Wiślańskl Ośrodek „Startu” wybra
li -obie za pierwszy < tap przygoto
wań do czerwcowych Mistrzostw Eu- 
■ opy w Katowicach bokserzy naszej 
kadry ■ narodowej. Zjechali oni do zi
mowej stolicy powiatu juf S stycznia 
1 przebywać tam będę do 24 bm.

Pod okiem nowego trenera kadry 
narodowej dr Wiktora Nowaka ćwi
czy 45 zawodników. Są wśród nich 
dobrze znani miłośnikom plęściarstwa 
tacy bokserzy jak: Blażyńskl. Jagiel
ski, Getlryd, Tomczyk, Rudkowski — 
kapitan reprezentacji. Kicka Gortat.

Zajęcia prowadzi 6 szkoleniowców. 
Oprócz kierownika szkoleniowego 
PZB Wiktora Nowaka, piecze nad 
bokserami sprawują: Michał Szcze
pan, Andrzej Wojciechowski, Włodzi
mierz Bid, Mieczysław Pastuszek l 
Stanisław Cendrowski.

Celem wiślońskiego obozu jest wy
robienie odpowiedniej kondycji i wy
trzymałości. Treningi prowadzone sa 
w dwu grupach. Zawodnicy ćwiczę 4 
godziny dziennie na sali 1 w terenie. 
Odbywaj m. In. forsowne, ponad 
1C km biegi narciarskie. Zgrupowa
nie w Starcie zakończy się tradycyj
nie waHtoml sparringowyml.

W lutym 30 zawodników spotkn się 
na kilkudniowych konsultacjach, po
dobnie będzie w marcu. Potem cze
kają pięściarzy mistrzostwa Polski 
wa Wrocławiu, a w kwietniu kadra 
sblerze się na obozie w Zakopanem. 
W maju bokserzy znowu zjadą do 
Wisły, aby ssllfować formę przed 
mistrzostwami Europy. Prosto z Wi
sły kadra wyjedzie do Katowic, gdzi< 
walczyć będzie cala europejska śmie
tanka bokserska.

».-?Ą’EK Jednorodzinny z ogrodem o- 
I-re 1,50 ha po,a ~ sprzedam. Paweł 
• ejsz, Goleszów 304 (pod Chełmem). 
______ ___________________________ g-V87

~ aPrzedam połowę bu- 
? mieszkalnego w piętro) na 

li_enłe miasta Skoczowa, z możllwoś- 
*-zecH.rnFazkanls- Info<-macje: Żagań 
rkie?^!ce * Dttedzlce, Kochanow- 
fK1ŁKQ_24i>. g-S38

16’80 ar6w’ a Pfdwem aa- pudowy, przy drodze głównej — sprze 
[am. Herda, Krasna 60. g-1000

Puchar Inspektora Oświaty 
dla biegaczy z Istebnej

Sparto- 
■prawo- 
Do koń- 
«lę wa 

wszystkich ogniwach podstawo
wych walne zebrania oraz kon
ferencje gminne. Na koniec atycznia 
planowany jeat Powiatowy Zjazd De
legatów LZS.

Zarówno w dyskusjach jaki w pla
nach pracy na czoło wybijają się spra 
wy związane z aktywnym wypoczyn
kiem. Sporo miejsca poświęca aię 
również współpracy klubów wiejskich 
ze szkołami i budowle nowych oblek 
tów sportowych, z których korzysta
łaby cala gmina.

Jak naa poinformował zastępca prze 
wodnlczącego Rady Powiatowej LZS, 
Józef Brachaczek, w chwili obecnej 
w Cieazyńsklem prowadzą działalność 
43 kola LZS, w tym 2 LKS-y: Wisłą • 
Istebna oraz „Czantoria" Urtron - 
Nierodzlm. Zrzeszenie posiada w 
swych szeregach prawie 4100 człon
ków. z czego ponad 1100 to kobiety. 
W kolach oziała 130 aekcjl, w tym 35 
zarejestrowanych w Związkach Spor
towych oraz 33 sekcje turystyczne. 
Działalność swoją LZS-y opierają na 
15 dyscyplinach sportowych. Przewa
żają sekcje piłki nożnej, których jest 
32. Trzy drużyny grają w klasie A. 11 
w klasie B i 10 w klasie C. Kluby po
siadają również 17 drużyn juniorów! 
młodzików. Ponadto w powiecie dzia
ła 28 sekcji siatkówki, 24 tenisa stoło
wego, 10 szachowych, 10 narciarskich, 
s lekkoatletycznych. 3 koszykówki 1 
hokeja na lodzie, po 2 piłki ręcznej, 
podnoszenia ciężarów 1 gimnastyki a- 

jednej sekcji

Z końcem ub. roku odbyła się ro
bocza na’ada. mająca na celu zacie
śnienie współpracy na Unii szkoła — 
klub w zakresie rozwoju 1 uopulary- 
zacjf narciarstwa. Chodziło tu prze
de wszystkim o objęcie patronatem 
klubowym sekcji narciarskich, istnie
jących przy szkolnych kołach eporto- 
wyco. W wyniku tel współpracy do- 

. w’Pólnego organizowania 
imprez, korzystania z obiektów spor- 

’ wzajemnego instruktażu tre
nerskiego. Jak również wyse ekcjono- 
wania uzdolnionej młodzieży do wy
czynowego uprawlanlę snortu.

Przedstawiciele klubów, mających 
sekcje narciarskie, zobr viazolf się do 
zawarcia umów,- Jednak dotychczas 
tylko trzy kluby: ROW Konuków. 
*'RS Wisła — Jaworzynka i ustroń- 
ska Ktržma le zawarły A gdzie po-o- 
stałe kluby, takie jak: wiślanski 
Start czy Olimpia Gol izćw?

Mamy nadzieję, te |. one podpisaę z 
młodzieżą porozumienia, które wyjdą 
na dobre zarówno klubom, jak i szko 
lom. a przede wszystkim pozwi | po
prawić zdrowie samej dziatwy i przy- 
rnosą korzyści sportowi. (cs)

Dragon, Eugenluss Gasur, Bronisław 
Cieślar. Józef Kocjan, Apolonia Hel
ler, których nazwiska sę znane wszy
stkim miłośnikom narciarstwa w kra
ju. Warto wiedzieć, że w ciągu awej 
bogatej działalności sportowej LKS 
Wisła zdobył w narciarstwie 25 tytu
łów mistrza Polaki.

W gimnastyce akrobatycznej najlep 
si zawodnicy to: Paweł Borecki, któ
ry zajął trzecią lokatę na mi
strzostwach Zrzeszenia, oraz Danuta 
Hajek, Romana Kautorowlcz, Maria 
Józof, Urszulą Pelar — zdobywczy
nie trzeciego miejsca w piramidach - 
trójkowych i ćwiczeniach wolnych 
na macie.

W jeździectwie duże postępy zrobili 
członkowie sekcji LZS Pruchna — 
Ochaby, którzy uczestniczyli w róż
nych imprezach krajowych i zagra
nicznych. Np. Krzysztof Goraus, star
tujący na koniu „Argon”, wygrał 
wiele konkursów, pozostawiając w 
Ïiokonanym polu całą czołówkę kra- 
ową. Warto również wspomnieć o 

takich jeźdźcach jak: Teofil Loski, 
Czesław Janik, Czesław Kidoń, którzy 
są obecnie zaliczani do czołówki Pol
ski.

W lekkiej atletyce sekcją reprezen
tacyjną jest L.Z3 „Cieszynianka”. Za
licza się ją do czołowych w Zrzesze
niu. Janina Hińezyca zdobyła w 1673 
roku tytuł mistrza kraju szkół CRS. 
Najlepsi zawodnicy to: Jadwiga Kon- 
derla, Czesław Cbodykin, Krystyna 
Antys, Sobiesław Hyrnik, Józef Sta
chowiak 1 inni.

Nie ma w powiecie dyscypliny spor 
towej, w której sportowcy wiejscy 
nie sejmowaliby czołowych lokat. 
Jest w tym duża zasługa działaczy 
klubowych 1 Instytucji działających 
we wioskach. Mamy tu na myśli spół
dzielnie produkcyjne. Za pomoc prze
de wszystkim finansową sportowcy 
odwzajemniają się przy żniwach, wy
kopkach itp. Dobrze układa się 
współpraca LZS s ZSMW 1 młodzieżą 
szkolną.

Tę współpracę koordynuję niedaw
no powstałe rady gminne Zrzeszenia 
LZS. Działa ich obecnie w 
5. Do przodujących należę: 
dowlce, Strumień, Skoczów, 
oraz Ustroń - Nierodzim.'

PAWEŁ CZUPRYNA

Udany stad
Niezwykle udanie wystartowali do 

•I rundy o mistrzostwo Ligi Okreao- 
JY«J siatkarze KS Cieszyn 1 Olimpii 
Goleszów. W Inauguracyjnym meczu 

Ioerbowym. lepszymi okazali się gole- 
»zowlanie którzy wygrali z zespołem 
Prowadzonym przez trenera Walcza- 
ÏÏÏ. 3:2; Równi«*  następne dwa mecze 
Olimpia wygrała: z Baildonem 3:0 i 
vu1?It‘kz“w,Brc*eJ S:L Na11ep»zyml za
rodnikami w drużynie zwycięskiej 
°yu: Mirosław Polok. Zbigniew Grti- 
■zcayk i Andrzej Zenderowski.

KS Ciesiyn wygrał s 
Wartę Zawiercie 3:1 j pokonał Bail
don Katowice 3:0. jCI)

Czynimy starania o budowę 
nowych urządzeń sportowych, 
dzięki czemu w ubiegłym roku 
zostały zbudowane boiska o na
wierzchni asfaltowej w ZSG 
Kończyce Wielkie, SP Pogórze, 
ZST Ustroń, ZSG Goleszów. W 
trakcie budowy jest sala gimna
styczna przy SP nr 5 w Ustro- 
ntu-Łipowcu, natomiast przy 
wszystkich szkołach, które bu
dowane będą w przyszłości, pow
staną pełnowymiarowe sale gim
nastyczne (SP 2 Ustroń, SP Ja
worzynka, SP Dębowiec, SP 
Brenna, Skoczów.

Problem pozyskiwania specja
listycznej kadry zamierzamy na
tomiast rozwiązać poprzez kiero
wanie nauczycieli na studia 
zaoczne oraz utworzenie punktu 
konsultacyjnego dla kandydatów 
ze szkół średnich, którzy zamie
rzają podjąć studia dzierre.

Mamy nadzieję, że przy pomo
cy tych przedsięwzięć uda nam 
się zrealizować postulat, aby 
szkoła potrafiła zapewnić każde
mu dziecku godzinę ruchu dzien
nie.

mgr Karol CHRASCINA 
wizytator

lu«nS,ZKAN,E własnościowe, ewen- 
łeni le dom®k jednorodzinny na te- 

Cieszyna — kupię. Stanisław 
Mikołów, Długą T. g-898 

{zê3"lnEô,<1zlelcce — zamienię na mniej 
lcv P większe w Ustroniu ew. oko

sená íína Cembala, Cieszyn, ul. Szo- ggP^Wolt^ Igę, m, 37. ________ „.ag,
t*ćhńia iI? 3 pokoje kwaterunkowe z 
Jb mniei,»»Zlenka ~ na równorzędne 
o mniejszo. Adamek. Cieszyn, Biel- 

g-eei
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60 LAT 
małżeńskiegi 
poiycis

W bi«_ącym mie_.ącu mi
ja 60 lat od zawarcia związ
ku małżeńskiego przez mie
szkańców Kozakowic Gór
nych Zuzannę i Pawi i Ha
sz- ków.

Ojciec rodziny urodzU się 
w roku 1888. ukończy więc 
w roku bieżący.nr 87 lat. 
Przez okres ćwierć w eku 
pracował w Kuźni „Ustroń” 
oAz w Cementowni „Gole
szów”. W czasie kryz: sv, w 
roku 1032, „ jstuł z Cemen
towni zwolniony, pracował 
więc odtąd jedynie na si,'ym 
niespełna pięcioheM irowym 
gospodarstwie. Możlb ość 
zatrudnienia uzyskał na po- 
—rót dopiero w okresie po
wojennym, w którym tc o- 
kresie pracował aż do pr*?jś  
cia ne, emeryturą jako do
zorca mt gazynu w Ust-onlu- 
Hermanicach.

Jego zona, z domu Wa -la 
wik urodziła się w r-Jcu 
1893 i ukończy w bieżącym 
roku 82 lata. Trudniła się 
przez całe życie prowadze
niem gospodarstwa.

Małżonkowie cieszą się do
brym zdrowiem i samt po
czuciem. Wychowali sjna 
Pawła i córkę Zuzannę« 1 tó- 
rej pomagają etzcze w I ra
cach domowych. Są już dziad 
kami trojga wnucząt. (d)

leden z bohaterów kukiełkowego widowiska pt. „Boi u kró
la Lula". • Fot.: Archiwum.

Na id/ęclu u góry: dolny odcinek dzisiejszej ulicy Armii 
Czerwonej, która w przeszłości nosiła róine nazwy, jak: 
Stefanii, Legionów, Głęboka itp. Zdjęcie to wykonane zo
stało w czasach, kiedy w Cieszynie kursował tramwoj, a za
tem około 'oku 1914. • No dolnym zdjęciu — jednym 
t najstarszych z zachowanych — iwieczntone zostało cen
trum starego Cieszyna, a fotografia ta pochodzi z końca 
ub. wieku. S Řeprod ikcjé wykonał Tadeusz Kopaczek. 
• Archiwalne ilustracje udostępnił nam Franciszek Ferfeckl 

z Cieszyna, za co serdecznie dziękujemy!

Z MYŚLĄ 
o najmłodszych
Wiele interesujących propo

zycji repertuarowych ma ohec 
nie F ństwowy heatr Lalek 
„Banialuka" z Bielska-Białe j. 
Jedna z nich to .«Bal u królu 
Lula" Zbigniewa Foprawskie- 
go. Jest to ciesząca się nlesłah 

ącym powodzeniem sztuka 
krakowskiego autora, który 
osobiście ją na scenie bielsko- 
bialskiego teatru reżyserował.

Mozemv również polecić 
„Ba-..i o złotej rybce” Elżbie
ty .. TŁrachowsi i< j. Sztuka ta 
należy do kl&o> znego reper
tuaru teatrów lalkowych i :le- 
szy się zrozumiałym zainter 
sowaniem dziecięcej widowni.

Zespół artystyczny teatru 
pracuje teraz nad przygotowa
niem śni Gustawa Morcinka 
„Kowal” w reżyserii Jerzego 
Zltzmana i scenografii Andrze
ja Łabińca.

Sztuka Morcinka, będą
ca jedną z najciekawszych 
pozycji baśniowych auto
ra „Wyrąbanego chodni
ka”, jest przykładem tych 
zainteresowań repertuarowych 
„Banialuki”, które wynikają 
bezpośrednio z tr. dycji kultu
ralnych Ziemi Cieszyńskiej. 
Świadczą o tym zawarto w 
tekście elementy folkloru, jak 
1 jarmarczno-szopkowy charok 
ter całego utworu, w którym 
cudowność przeplata się z rea
lizmem życia codziennego mie
szkańców naszej ziemi.

warto dodać, że w ]flu 31 
bm. w programie ogólnopol
skim. Telewizja warszawa na
da Zbigniewa Poprawskiego 
..Bajki pana „baji rzi ” w wy
konaniu „Banialuki”, (d)

10N4 W BŁOCIE
Mieszkańcy osiedla przy til. 

Świerczewskiego w Ustroniu 
nie chwalą tegorocznej zimy. 
Mają po temu więcej niž inni 
powodów, najbardziej charak
terystyczny element tam
tejszego krajobrazu stanowi 
buwiem... bioto. Jest go tyle, 
że zabrudzenie obuwia to tyl
ko niewinna dolegliwość. Moż
na dosłownie zgubić buty, do
szło już nawet do tego, że 
utykają samochody osobowe, 
które trzeba wyciągać przy 
użyciu dźwigu.

Nie byłoby w tym może nic 
szczególnego, gdyby nie fakt, 
że Ustroń szczyci się nazwą 
miasta, a ulica fiwierczewskie- 
go znajduje się w centrum tej 
piękne! skądinąd miejscowoś
ci... (d)

POMOGLI

Zimowy pejzai Istebnej. # Fot.: Paweł Czupryna.

W roku 1620 Śląrk zagro
żony był najazdem po
wstańców węgierskich, 

którzy pod wodzą księcia 
siedmiogrodzkiego Gabrieli 
Bethlcna, wspieranego przez 
tureckie siły zbrojne, zajęli 
prawie całe Węgrv i posu
nęli się daleko na zachód aż 
pod Wiedeń. Wtedy to Wę

zy dokonały wyboru Bet- 
hlena na króla-

Cesarz Ferdynand U, pre
tendent do tronu węgierskie
go i zarazem król czeski, 
wobec tak niepomyślnej sy
tuacji zarządzi/ przygotowa
nia, cek m zamknięcia Prze
łęcz} Jabłonkowskiej, jak 
również zabezpieczenia, by 
pows,ańv r węgierscy nie 
przedostali się na Śląsk 
przez Beskid Żywiecki. W 
tym celu przystąpiono do 
budowy umocnień na prze
łęczy jabłonkowskiej na po
łudnie od ws Mosty oraz do 
tworzenia zasieków w li sach 
beskidzkich, uniemożliw’- - 
ją< ych przedarcie się oddzia
łów nieprzyjacielskich na 
Śląsk.

Za linią frontową, biegną
cą wzdłuż umocnień i zasie
ków, przewidyv ai.e były 
punkty c joru w takicl mia
stach, jak i :iejzyn. Bielsko

Frysziat. W tym celu wy
dane zostały poleien: łc- 
prowadź nia murów 1 bram 
ol oimych w Cieęzynie i 
Bielsku do należytego stanu 
a we Frysztacie polecono bu
dowę murów obron ych i 
bram, gdyż Frysztat ich nie 
posi ad ił.

Dowództwo woj.-k cesar
skie h otrz 'mak posiłki 
wojsk Bprzymtorzomych. mię 
dz” innymi oddriały piCBŁ 
i konne króla Hiszpanii, kto- 
------------------------------------

HISZPANIE
na Śląsku Cieszyńskim

re Skierowane zostały na 
Śląsk Cieszyński i Włoch, z 
tamtejszych posiadłości hisz
pańskich. Były to wojska 
zaciężne, mało zdyscyplino
wane, które na Śląsku za
chowywały się jak w kraju 
nieprzyjacielskim, dopusz
czając się rabunków i gwał
tów.

Od Iziały te umieszczone 
zostały v Cieszyn!) i Frysz- 
tacie yg przewidywanych 
punktach oporu. Oddział 
fryiztaeki poniósł duże stra
ty na skutek zawleczonych 
tu chorób zakaźnych, na 
które zms -ło około 700 żoł
nierzy. Pogrzebani zostali 
oni na cme itarzu epidemicz
nym przy kaplicy św. Mi
kołaja we Fry ./tacie.

V’ roku 1622 di szł< do po
rozumienia między Bethle- 
nem 1 Ferdynandem II, dzię
ki czemu groźba wojny na 
granicy Śląska Cieszyńskie
go r-'nçla, a zgromadzone tu 
oddziały wojska przesunięte 
zostały na zachód.

Umocn enia i zasieki wy
konań-. na Przełęczy Jabłon
kowskiej zostały utrzymane, 
a w czasie wojny trzydzie
stoletniej — w okresie woj
ny szwedzkiej — znacznie 
rozbudował..». Przecięły one

na wiele Jat .lary szlak han
dlowy, prowadzący z połud
nia przez Przełęcz Jabłon
kowską i Cieszyn do Wroc- 
ławi . Szlak ten przesumęt- 
został nieco dalej na wschód 
i wzdłuż zasieków prowa
dził dc Żywca, a stamtąd do 
Biei ka. Tu kupcy wrocław
scy posiadali składy towa
rowi — zwłaszcza składy 
wełny. Bielsko znalazło się 
na szlaku handlowym do 
Węgier co przyczyniło się 
dc rozbudowy jego stosun
ków handlowych z Wągra
mi, lecz również z krajami 
położonymi na Bałkanach,

Obszar przed Przełęczą Ja
błonkowską, między zasieka
mi a prawym brze !.em rze
ki Czacy, wchodził w Skład 
Księstw,. Cieszyńskiego. Od
cięci*  tego obszaru przez bli
sko 30 lat zasiekami wyko
rzystali Suneghowłe, właści
ciele sąsiednich majątków 
zirms’ ich. Obszar ten zagar
nęli dla siebie, wprowadza
jąc na nim administrację 
węgierską. Spór o ten obszar 
nie dał korzystnych wyni
ków, gdyż Piastowie cie
szyńscy w roku 1633 wymar
li, a ich lenno przeszło na 
własność królów czeskich.

T. B.

w Pudwm tór?;
Wśród współorganizatóróW 

„Pucharu Beskidów” nie za
brakło również cieszyńskich 
zakładów pracy, Instytucji 1 
organizacji. Spółdzielnie „Wie- 
lobranżówka:: i „Jedność**
ufundowały dla zawodników 
cenne nagrody rzeczowe, wiele 
innych, dotacje pieniężne.

Cztery zakłady: CEEMA, 
Termika, Farbolak i Elektro
nie tal zamieściły ogłoszenia 
firmowe w okolicznościowych 
wydawnictwach z okazji XVII 
Międzynarodowych Zawodów 
o „Puchar Beskidów**,  (cz)

GIGANTYCZNA 
wycieczk?

Staraniem „Sportfirlstu" w 
Ostrawie zorganizowana ■ 
ła zbiorowa wycieczka pi =«za 
(21 km) na Łysą Górę (podej
ść! z Ostrawlcy). Wzięło w 
niej udział 2.98S osób,o “30 wię
cej niż w roku ubiegłym. Uczę 
stniczyli w niej także człon
kowie Kół Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego w 
Czechosłowacji.

Najstarszymi uc »stnl—amt 
wycieczki byli: T«-letni Leon 

ztułr s Darkowa i b. i-„ak
tor ostrowskiego „Głosu Lu
du” j n Zolich. Wszyscy, kto. 
rzy ukończyli wypr "e na 
szczyt (odbywali się w trud
nych warunkach: deszcz 1 
śnie u otrzymali dyplomy. (x)

Beskidzka rnipą Górak*  i- 
ge. Ochotn.czfcgu Pogotov i 
Barankowego (GOPR) patro
luje ponad półtora tysiąc i 
kilometrów ■ zlakć w tury • 
styc- nych i narciafskVi w 
Beskidzie Śląskim, Mal’ m 1 
Żywieckim. Ostatnip v upo
sażona została w radiostacje

PATROLUJĄ 
półtora tysiąca 
kilometrów tras

krótkofalowe, ’imo iiwiająca 
łączność w najtrudniejszych 
Warunkach wysokogórskich- 
Dzięki sprawnej i szybkiej 
interwencji już w tym sezo
nie uratowano kilkunastu tu 
ry ii w w wysokich partiach 
Beskidu Śląskiego i Żywiec- 
kiegi. (x)

KONIKÔWKA
Kuchem 1 onlka szachowego 

obejść całą figurę - i ode: fi 6 
rozwiązanie. (NEPTUN/.

Rozwiązania należy nadsyłać 
— wyłącznie na kartkach poci 
towych — do dnia tt stycznia 
(decyduje da« stempla pocz
towego) roo adresem: Redak
cja „GŁOLl ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ” Mennicza 10, <3-4sś 
Cieszyn. Pomiędzy Czytelni- 
ków. którzy w wyznaczonym 
terminie nadeślą prawidło re 
rozwiązania, rc»Io ujemy na
grody książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z SUMERU
‘izyti Głos Zle...l Clęgsyń- 

eklej zimą i latem ren, kto za- 
mav la prenumeratę”.

N 1GRODY KdlĄZKOWl
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki : numeru l/Atl na
grodę ksi^żkow. wyloso» »ał 
Mieczysław Lachendro z Cie
szyna. Nagrodę wysyłamy po- 
eztą.

128. Cygon «le nt*  
zgorszy!

A TRZYCATKU była 
tako staro kapliczka na 
ceicie, było w ni sztp- 
rzy razy do roku nabo- 

iyństwo, a kaide odpmtowe.
Prawie to or~ypadło na 

ósmego grudnia, to je, zdaj i 
sie. Niepokalane Poczęci, 
jechoł ti probe.,zez z Istebnej 
wióz go Gczurek z Istebnego. 
Było mglisto , ,'niega jeszcze 
nie buło, prmoi, dziwaki gę
si odlatowały, wiycie, do ciep 
łych kmich Lec^ry tak nis
ko, te jedna chlasta głową, 
do sanich i zabiła się. No i 
przj nijili ta gęi do Grochow 
skiego na Trzycatek, do kie
rownika, do kuchynie. Pro
boszcz powiador

— Upiyczcie, panieżko, ta 
gęś, po naboiyństwte tu wle- 
zymy, jest tu kościelny, or
ganista z Istebnego, zrobimy 
se taką woczyst 'ii.

_ Ate — powivdo kierow
nik — jo jut pieczonq gęś 
jod, weicie se ją na farę.

— Ale ni, tu jt, zjymy.
N6 tói ta paniczka upiy- 

kła tq gęś nn brótwanie, o- 
kropnie była fajnie upieczo
no, siedli za stół, te ją bedq 
jeść. Nó tôt trzeba toszec
kich zamotać.

Siednół proboszcz, organi

sta, kicrowrik szkoły, koś
cielny, a tego Cygona tet za
wołali ku tymu. Cygon -ie 
tam ku tymu nii cis, ani 
ki rrownik szkoły, jyny ci, 
co przyjechali z Istebnego. 
Ale i tak ich było dość do 
tego ja ta gęś tak pieknie 
woniała, ii wielebnymu sie 
nie chciało z niq dzielit Pa- 
do:

— Wiycie co, ni ma sie co 
dzielić z tą gęsią, umówmy 
sie, ie kiery piękniejszą czMf 
z Pisma świętego powiy, tyn 
se całą tą gę zjy. Zgodzocie 
sir?

— Zgadzamy.
— Tói zaczynajmy — pado 

proboszcz.
— Wyście tu sq nejzocniej- 

•zy — paaj organista — boś- 
cłe sq proboszczym, tak za
czynajcie.

Wielebny wzion, chycil tą 
pieczoną gęi za nogi z tej 
brótwany, z tego gorkiego 
szmalca, powiada:

— Wziyli i pojmali go.
Ale organiieie sie to znie- 

p idobało. wylał ty szmalec 
proboszczowi na głowę, po
wiada:

— Olejym go nam-iełh.
Tego spoliło, buch tą gęsia 

ku dtwiyrzom. Cygan fet nie, 
jyny ją popod i prawi:

—Słowa świętego Piotra: 
„Chotbyicie złe wszyscy zgar 

yli, jo sie nie zgorszym".

Fiknół z ta oçsiq dc pola 
i tam tą gęi z)oc . J też z ni 
cosi wtedy porwał.

129. Jako Cynon umlyro

ROZ MIOŁ CYGON Ja 
kisi lite wielki gospodar 
1 two, chowoł se prosiac- 
ko. Trzeba było wa

rzył, tói wyszeł na buka, że 
utnie gałąi, teby miot czym 

Tak, tói tak. Stanół gazda, 
dziwo sie: akurat, dorąbół 
Cygon gałąi, spod na sigm. 
W stół, pado:

— Ale wyicie sa, gazdo, 
•qdriy. Skąd ride mógli wie 

dzieł, te spodnę?
— To było widał.
— Dy-icie są tacy mądrzy, 

tói powiydzcie mi, kiedy 
umrę*

— Jak trzy razy pierdniesz. 
Poszeł Cygon do chałupy.

poili. Ale sie tej ąclęzt dyr- 
toł i na tej gałęzi stół, co 
ją rąboł. Przyszeł ku niym 
sąsiod, pado:

— Spadniesz.
— Kaji bych spod, jak sie 

dyrźę?
— Dyriysz sie tej samej 

gałęzi, co ją rąbiesz.
— Jyny sie o mie nie bój.

miot mietft pszyniee, prawi 
se: „Gdo wiy, jak dłóao je- 
■ tcze pożyję, zawii zę ją do 
młyna, i bych jeszcze s ni 
co ujod". Boł sie, teby nie 
pierdnyt, tui zawołał b< bę, 
coby mu pórrógła dat miech 
na pleco, wióz p izynicę c na- 
temie, zawióz. Powiado mły
narzowi, co i jak, tói tyn mu 

zał pómóg załadował mieeh, 
ale jak naroz puścił, tyn ryp!

— Jej, to jut je roz! — pa- 
Ho Cygon. — Cóbych jyny 
móg ' szczęiliwie pizyi dó 
dómu! Bedymy rob'ć gałusz
ki, piye plaeki, jakost-to mu 
zim pozjadał.

Idzie ku tej chałupie, tre
fił sie mu na drodze krowi- 
niec, p ktelznył sie — rypl 
po drugi.

— Teraz Choćby nie wiym 
eo, nie popuszczę?

Ale przechodził przez są • 
siadową zagrodę, bytó tam 
ako mało przykopka, szła 

nia wodziczka. Nie było t”m 
cl ćmione żadnej deski, ehcioł 
ją przeskoczył. Jako -zko- 
ezyl — ryp po trzeci! Tói 
brzynk na złym ’eźy. Wy
szły świnie od zasiada, targa
ją mąkę, szarpią miech.

— Zer cit, zdechliny — pra- 
toi Cygon — teraz ml jut o 
to nie idzie!

Ale uwidziały to dzieci Cy
gona, wołają:

— Momo, tata se letą w 
zagrodzie, a iwinte od zasia
da targają miech z mqkq!

Porwała baba palicę, pado:
— Na ty zdechlino, cói tak 

tych świń nie odganiasz?
— Dyi-ech trzy razy pierd- 

nół fiydym umiyrół.

— Jo ei tu zaroz pokoię u- 
miyrani!

Wziyna tą palicę, zaczyna 
go okładać i chłop sie prwoł 
na nogi. Porwoł sie, ale za
miast sprał babę, taczon ja 
całować .ściskać, pado:

— Babeczko, dyby nie ty, 
byłbytł umrzył. Aleś ty 
śmi i ody mnie odegnałaf...

130 Faror czy cielęcy 
ponî

DOWNI ci panowie z ty
mi chłopami bardzo 
nie dyrteli. Jyny ia 
lepsze sfera sie dycki 

schodziła Ksi^dzowie z kie
rownikami -zl-.ól, księdzowie 
z łojtym, a chłop tam już 
był dycki na boku. Bo tet 
nie •twio? bardzo ani przi - 
a> irzyć z ta lepsza 
nie był teki ubrany jako 
dzJka. To dzirpro dziika 
człowiek nie żkzezno, czy to 
urzędnik, pon, czy to gazda. 
Kaidy je dz ik- pieknie u- 
brany, ogolony, wystriyto- 
ny.

Tói w naszej dziedzinie 
tei był faror znomy z rech- 
torzym. Często - gęsto do te
go ' rechiorz ~ zaziyroł. .Po
gwarzył we, bo kaidyi..u 
kapki tej rozrywki trzeba. 
A wteaf tam jeszcze radij 
n’e było, telwizorów, baby. 

dziecich księdzowie ni mają, 
tói jie im samym nudziło.

Okropnie, sie skolegowali. 
A tyn rechter był na posa
dzie, był kierownikym, miot 
kąszczek ziymie, dwie kro
wy.

Roz zabił cielę i jedna zad- 
iia nóżkę, u nas to nazyiąa- 

ją kitka, posłoł Cygonym do 
tego wielebnego. Pado mu:

— Cygon, zaniyi wielebny
mu fto tą cielęcą kitkę. Tam 
dostaniesz trangiel. (Bo tam 
wieli bny płacili. To było je 
zzze za Austryji. tói dali 

dwie korony, a jak widzieli, 
ie szwamy kąsek, ~ to aji 
wiei yl). — Ale jak przy- 
dzieśz, powiysz.' „Wielebny 
panie, oto tei mocit cielęca 
kitkę".

Ali Cygor. nie rozmyilół, 
co mi powiedział, jyny wie- 
la twż dostanie tego tranglu. 
Odeurzył dwiyrze.

— Pochwalony Jezus Chry- 
tus.
— Na wieki wieków amyn.
— Cielęcy panie, oto tei 

moci wielebna kitkę! — 
prawi.

Tói nie wiym, czy tam ja
kiś trangjel wtedy dostał czy 
ni, ale sie mi zdo, te to faro- 
rzowi nie przypadła do 
izmoku. Że go przekrzdł w 
cielęcego pana.



iv- n~‘ u11,__ ńoWl

TYGODNIK • NAKŁAD 23.998 EGZ. • CENA 1 ZŁ.

Sn*  JC < - t j

F/T J

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 4 (974) • 28. L —* 3. N. 1975 R. • ROK XXI

120 dzieci. Zatrudniona tu 
sostr* -osobou y personel 
pedago<nczr. ■ wraz a dyrek
torem, nie Ucząc **.adry gos
podarczo - administracyjnej.

Uroczyste . otwarci* nowe
go przedszkola odbyło się — 
z udziałem przedsi wici eli 
powiatowych wLidz p -tjj- 
nych i administracyjnych — 
w pot dn. , 18 bm. (tk)
* Na zdjęciach: budynek no
wego praedszkoln or iz papie 
maluchów n» uro< vstoścl 
otwarci >. • Fot.i Tadeusn 
Kopoczek.

niz< wane pi^es Telewizję War
szawską imprezy pod nazwą 
„Banku Miast”. ,

Spośród miejscowości nanze-
I o powiatu do tego turnieju 
gospodarności wytypowano Wi
słę, która zmierzy ię Za 
Szczawnicą. Pierwszy etap Im
prezy. w dniu Z lutego br„ o- 
bejmie prezenttcię „walczr- 
cych” ze hubą miast, zgłosze
nie inicjatyw do „Banku” oi u 
festyny regionalne. Et p drugi 
odbędzie się w sierpniu, w cza
sie Tygodnia Kultury Beskidz
kiej. Nastąpi wówczas podsu
mowanie efektów

Kto wyprą — zobaczymy. Na 
razie obie -z-nółzawodniczące 
stron« „n-e odkrywa*,, kart”.

<g>

KONIEC WIELOLETNIEJ UDRÇKI

Zastępcze pHoddrs‘wa, parcele i odszkodowania
dla rolników z sąsiedztwa goczałkowskiego zalewu
HAOESZŁA wreszcie szansa zakończenia wie

loletnich kłopotów I udręk, Jakich doświad
czali właściciele kilkuset gospodarstw rol
nych, usytuowanych w bliskim sąsiedztwie 

zalewu goczałkowskiego.
Dla przypomnienia: spiętrzenie wody w sztucznym 

zlorze powodowało podmakanie, a tym samym 
zakwaszenie gruntów ornych. Ale nie tylko. Wiele 
domostw na skutek narastające] wilgoci zaczęło ule
gać zagrzybieniu, a woda w znaczne] części stu- 
dz<eń przestała być zdatna do konsumpcji. Niemal 
wszystkie piwnice zostały zalane.

Rozważano różne warian
ty likwidac’ -ądż złagodze
nia kłonot liwych skutków 
sąsi Iztt. zbiornika. Wiele 
z nich było w praktyce nie
realnych, inne zbyt kosztów

ne, by nio powiedzieć —* nie
opłacalne.

Ostatnia próbę stanowił 
projekt przeprowadzenia 
powszechnej melioracji na 
800 ha. Jednak wy Uczono, iż

koszt udwo nienia i uzdatnię 
nia gruntów przekroczy 
50.000 cłotych na 1 ha. gdy 
średnia wyno®> niespełna 
25.000 zł!

Odstąpiono zatem i od te
go «pnsobu ratowania 374 
gospodarstw indywidual
nych, natomiast w roku ub. 
wojewoda katowicki wydał 
decyzję o wykupieniu grun
tów i obiektów dotkniętych 
skutkami sąsiedztwa sztucz
nego zbiornika wodnego.

Urzęd« gminne w S’.rumie 
niu oraz Chybiu zobowiąza
ne zostały do przygotowania 
parcel i gospodarstw zastęp
czych na obszarze naszego 
powiatu.

il nagroda 
dla Garbarni 
w Skoczowie

Z początkiem biegl-go roku 
Zjednoczenie Przemysłu Skó
rzanego w Łodzi wtu z Cen
tralnym Laboratorium Prze
mysłu Obuwniczego w Krako
wie ogłosiły XI bi .'towy kon
kurs analizy "iertooci.

T-etpjł analizy warto'ci ra- 
wiązal się w Garbarni W Kwiet
niu. Podjął sl, on rozwi,ŁDnli 
..»matu najbardziej zakładowi 
potrzebnego, a mianowicie ob
rn: kl kosztów wytwarzania 
skó cleięcych. Wdrożyła go do 
produkcji i wrześni ub. roku 
wieloosobowa grupa pod kie
runkiem głównego technologa 
T. Tobiasiewicza. Opracowanie 
dało iOJpoda-oi narodowej 
4.231 ty— zł oi z irdnoi e? oraz 
pozwoliło zaoi ędzic dewizy.

Sukces ten znalazł uznanie 
jury, które pr yznąlo zespoło
wi Garbarni w Skoczow.e ’eó- 
ną z ił nagród (wspólnie z 
Bielskimi Zakładami Ob iwla 
Dorni wego). przy vm X na
grody nie przyznano.

oto lowadie analizy wurtoścl 
będzie w Garbarni kontynuo
wane.

Dobrze gospodarować 
znaczy oszczędzać

Wynikł rocznej działalności 
Oddziału PKO w Cieszynie 
Wykazują jednoznacznie« że Je- 
3o usługi cieszą się wśród, mie
szkańców coraz większym po
wodzeniem.

W roku 1973 z każdego tyslą- 
Ja dochodu aż 379 złotych tra- 
■lało na książeczki oszczędnoś
ciowe. W rok później wpłaty 
» analogicznego tytułu wzrosły 
Oo 390 złotych. Średnio 6.75 
proc. wszystkich dochodów 
ludności poroś ta je w PKO. To 
Przeszło Z proc, więcej niż 
przeciętna w województwie.

Ostatnio wzrosła teł flośó 
książeczek oszczędnościowych i 
wysokość wkładów. Obecnie w 
przeliczeniu na jednego mlesz- 

®óca wynoszą one blisko 5,5 
złotych.

mN»JgospodarnieJsl są sobotni

t.k4 °wych. Ale przezorna jest 
MłoTi* *n,odz,e* 1 ,u<Iz,e itarsl- 

gromadzą pieniądze z 
stars? ° ny"1 mieszkaniu, 
hi. , l—» ° zabezpieczeniu sobie spokojnego bytu. (je 

Cieszyńska narada I sekretarz ,• PÚI t dyrektorów miejscowych 
zakładów pracy. O Fot.: Tadeusz Kopoc-ek.

(CIĄG ŁaŁSZY NA STR. »)

Załogi dek arujq 
dodatkową produkcję

DLA OMÓWIENIA tegorocznych zwiększonych 
zadań produkcyjnych oraz sposobów ich ryt
micznej realizacji dnia 23 bm. w Cieszynie I 

Skoczowie odbyły się specjalne narady I sekretarzy 
POP oraz dyrektorów zakładów pracy. Uczestnicy 
zapoznali się także z programem pizygotowań do 
zbliżającego się VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Jak się dowiadujemy, za
łogi fabryk nasz go regior u 
deklaruj' dodatkową pro*  
dufycję.

Na obradującej ostatnio 
konferencji Samorządu Ro
botniczego Cieszyńskie! i Za
kładów W v robó' Galante
ryjnych' „Zampol” podjęto 
zobowiązanie wykonania w 
tramach ponadplanowej pro
dukcji pół miliona metrów 
zamka ty kawi< ’nej o war
tości ok. 14 milionów zło-

frmch. Dodatkotąp wyroby z 
,,Zampolu* ‘ stanowią cenny 
artykuł rynkowy.

Garbarnia w Skoczowie 
wyprodukuje 3 *ys.  metrów 

kwadr, skó cielęcych typu 
„Climex”, która stanowią 
poszukiwaną na rynku inno
wację asortymentową, cha
rakteryzują« ą s.ę bow< C» - 

■śclą wykończenia. War
tość zobowiązania wynosi 
ponad 1,8 min zł. (d) 

Młodzi kontynuuia tidrfycie
Dzi-M Inlcisływi pedrgo 

górw szkobr w Koniakowie, a 
w szczególno :! nauczyciela 
Jan1 Orszulika, działa wo 
wsi i zdobywa laury grupa 
młodych górali, jttórzj wy
rabiają jznego typu oi i- 
mioty, głównie < charakte
rze pamiątkarskim. Jako u- 

rowiec wykorzystują or'. 
prze" simo korę dra.— i ko
rzenie.

Urządzono Już dwio wysta
wy środowiskowe. Wszyst
kie wyroby uczniów konia- 
kowskiej szkoły są chętnie 
nabywana prz " wcz. sow ■ 
czów. (x)

NADCHODZI CZAS „RAPTY CIESZYŃSKIEJ

Grapa Wykonawcza PKZ
pows’aje w naszym mieście
Głośna oyła swego czasu tzw. „Karta Cie

szyńska", dotycząca rewaloryzacji zabytko
wych budowli naszego miasta. „Karta", jako 
swego rodzaju precedens, posłużyła także za 

wzór podobnum dokumentom, opracowanym dla in
nych starych miast Polski, w których zachowany zo
stał zabytkowy charakter zabudowy.

Nadzieja wstąpiła w ser
ca cieszyniaków, kiedy w 
naszym mieście utworzone 
zostało Biuro Dokumentacji 
Pracowni Konserwacji Zabyt 
ków, który to fakt nie wpły
nął w decydujący sposób na 
ratowani« i rei «instrukcje 
starych kamienic? k. Była 
to jednak pierwsza jaskółka, 
bowiem w ciąg? kilku 1 ’t 
cieszyńska placówka PKZ 
zdołała wykenać gruntowną 
inwenti ryzację, prżeprow.

dzić badania architektonicz
ne oraz opraecwri- doi umen- 
tację przywróceniu plcrwot 
nego charakteru szeregu sta
rym i cennym obiktora 
miast:

Foleinym zwiastunem nrd 
chodzącej odsieczy dla cie
szyńskich zabytków będzie 
utworzenie Grupy Wyko
nawczej PKZ.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie w siedzibie KP PZPR w Cieszynie

Delegocjo KO SIED z Holle
przebywało w nosiym regionie
Część delegacji kierownictwa Komitetu Okręgowego w Hol

le w NRD, przebywająca w noszym województ vie w związku 
z obchodami 30 rocznicy wyzwolenia, dnlo 24 bm. przebywała 
w naszym regionlo, zapoznoige się z praca, życiem I osiągnię
ciom! mieszkańców ziemi cieszyńskiej.

W “kład delegacji, któret 
towarzyszyli członek Rady 
Państwa, wojewoda katowic 
ki gen. Jerzy Zletek 1 sekre
tarz PZPR w Katowi 
cach Zdziilaw Goró-yc., 
wchodzili: pizewcdnlczący
Rady okr .owej w Hal’-,

Joachim Niemann, I <„ekre- 
♦•u- KP SED w Zeitz W iter 
Kltzinę, 1 sekretar. KP SED 
w Wlttenberdz Albert 
Schulzki oraj. pracv --nik I se
kretariátů KO SED Heins 
Geisler

Olbrzymie dzieże do mieszania ciasta przygotowane sq do 
rozpoczęcia produkcji.

CHLEB I BULKI
(podobno lepszej jakoścD 

otrzymamy z mechanicznej piekarni

Prowadzono ostatnie prace wykończeniowe w 
nowoczesnej zmechanizowanej piekarni WSS 
w Cieszynie, kiedy obiekt ten odwiedziliśmy 
dnlo 22 bm. Sprawdzono już działanie wszy

stkich mechanizmów i tylko niewiele uzupełnień od
dzielało dzień próbnego, technologicznego rozruchu 
cieszyńskiego giganta piekarniczego.

A jest to zaiste gigant, je
śli zważyć, iż w ciągu dwóch 
zmian wypiec tu będzie moż
na 1 000 kg chleba i bułek!

Jak nas poinformował pre- 
.es cieszyńskiego Oddzjału 

WSS „Konsum Robotniczy’- 
Lucjan Jurys, wydajność no
wej piekarń, zaspokoi nie tyl
ko potrzbby naszego miasta, 
ale pozwol. wyeliminować 
uzupełniające dostawy pie
czywa z Wodzisławia, który

mi „łatano” brau., w niektó
rych miejs »wcśk-iach pow**  *- 
tu, głownie w Ustroniu.

Po uruih-nmeniu giganta 
WSS zlikwiduje wszystkie 
dotychczas czynne małe pie
karnie w mieście, co równo
cześnie pozwoli usunąć nie- 
dobjTv kadrowe w piekar- 
nictwie.

(CIĄG DALSZT NA STR. »

Sprowadzona z NRD maszyna do dzielenia i formowania cia- 
sta. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Kaprysów aurv
rok dalszy

FRZHP ROKIEM — po
dobnie jak obecnie — 
narzekaliśmy i psioczy
li na kaprysy aury, 

która zaskakuje -te tul'.o 
nas — ludzi, ile powoduje 
poważne, częste niebezpiecz
ne t nieodwracalne w skut
kach zaburzenia cyklóu przy 
rody.

Czyi można było przed la
ty przvpi sz:zaó, te w drugiej 
połowie stycznia zakwitną 
polne stokrotki w ogrodach 
zaczną wr-bodzii tulipany i 
narcyzy, kwiecień obsiejer'a 
leszczyna i w najlepsze roz- 
poczn1^ się wegetacja traw?

Ni- tylko nasi dziadkowie, 
n.cowie, ale także obrem 
.rednir pokolenie pamięta 
skrzypiący pod nogami foies 
i mrozy takie, że dech zapie
rało, a tymczasem 18 stycznia 
zaskoczył wszystkich bez- 
trot 1 i radosny śpiew kosów 
* trele wtóruj^zych im ««kor. 
Następ'•ego dnie zanotowano 
najwyższą do tej pory tem
peraturę miesiąca, wynoszącą 
J3,7 tnpnia Cl ■

Najzimniej w styczniu by
ło w Nowy Rok, kiedg sł i- 
pel rtęci spadł !o -4.9 stop
nia C. Mrozłk nie trw< ł 
lednak ■ zbyt długo, a śnieg 
<ct6ry spadł pierwszej nocy 
roku 1975 t zaległ zaledwie 
3-centymetrową warstwą, po 
kilku godzinach zniknął * ez 
śladu.

i« -.ĄG DAL«2 g na STR. ,

Rzędami od aórj od lewej: Stefania Mrózek, Wincenty Gaw
łowski, Feliks Stoły, Józef Misiarz, Emilia Plinta, Stanislaw Biof
izyk Władysław Morawiec I Augustyn Fołtyn. 9 Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

Ofiarną prac? przedłuży życie 
wysłużonym parowozom

Nio mieliśmy do tej pory okazji zaprozontowama na łamach 
„GŁOSU-' mało znanej fabryczki, jaką Jest cieszyński 
Wydział Produkt Szczeliw Zakładów Naprawczych Ta

boru Kolejowego. Historia przedsiębiorstwa sięga roku .923, 
od kiedy w niewielkich halach przez 7 lat produkowano budziki.

Rozbrat z tq produkcją wzięto dopiero w roku 1930. Wilhelm 
Szafarczyk zmienił wówczas profil produkcji, rozpoczynając wy
twarzanie żeliwnych pierścieni uszczilniojących (Kreisingera do 
maszyn parowych, nadto tokarek dla własnych potrzeb, a na
stępnie łożysk, rolkowych do wói ków kopalnianych oraz wszel
kiego typu siekier i toporów.

(CIĄG DAL8Z NA STR. F 

Czyny społeczne i produkcyjne 
wartości 313 min zl

W 30 rocznicę 
wyzwolenia

Śląska

WCZORAJ, dnia, 27 bm. 
odbyła się w Katowi
cach uroczystość s okn- 

sji 39 rocznicy wj Zwolenia 
Śląska. Wzięła w niej rów
nież udział stuosobowa dele- 
gacj- cl< «ryńskiego regionu, 
która złozyłu meldunek o 
realizacji Czynu XXX-leci i. 
Czytamy w nim m. In.:

(CIĄG DALSZY NA STR. S)

W telewizy jnym 

„Banku Miast” 

Wisła ziftieny się
ze Szczawnica

Wielką popularność zyskały 
sobie w ostatnim czasie orga-

Skoczowskie maluchy 
ot w[?a y ric we przedszkole

Niespełna dwa lath trwa
ła budov trzeciego w Sko
czowie pi «edszknla- które 
tanęło opodal Szkoły Pod- 

«Mwowei nr 3. Koszt inwe- 
lycji zreahzc w anc j przez

Kombinat Budownictwa O- 
golnego „Beskid”, w -niósł 
ok. 5.000.000 złotych, wvdat 
kowanych głównie z i i.sy 
Fabryki Samochodów Mało
litrażowych.

Nowe przedszkole, będące 
dziesiąty tego typn placów
ką opiekuńczo - wychowaw- 
ct w skoczowskiej gminie, 
posiada 4 oddziały 1 mieści

(CIĄG DALSZY NA STR. S)
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CO WYKAZAŁA Nadchodzi czas
MOTflTmiKJł Karty Cieszyńskiejkolejna sonda „Wieczoru”?

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

jak n nas jest sytuacja w całymte podobna

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) SKOŃCZY SIĘ PLAGA BEZDOMNYCH PSÓW
Historia

Nowe rozporządzenie ministrów cieszyńskiego sportu

Tego jeszcze nie byłol

KURS WARZYWNICZY

WtfBlPKi
ADOLF MOLAK NIE ŻYJE KRAKSY

1 LI i L-JLk Ł
OŽARV

jaki posta- 
zła Jakość

zmierza do polepszenia 
stanu sanitarnego miast

W 30 rocznicę 
wyzwoleniaDYŻURY KOMITETU 

SAMORZĄDU 
MIESZKAŃCÓW

RE POR 
TERA

Kurs warzywniczy w Cieszynie, 
o którym pisaliśmy w poprzed
nim numerze GŁOSU, odbywa się 
w siedzibie Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych na Starym Tar
gu. Dni 1 godziny odbywania za
jęć nia uległy zmianie.

: winna 
ipsza od do- 
-irzekooamy

Komitet Samorządu Mieszkań
ców Obwodu nr s w Cieszynie 
zmienił terminy dyżurów. Obecnie 
członkowie KSM pełnią je w kaž
dý wtorek (z wyjątkiem świąt) w 
świetlicy Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej (ul Pokoju 1), w go
dzinach od 17 do 19. (CK)

Pod takim hasłem przebiega o- 
gólnopolskl konkurs zorganizowa
ny przez Ligę Kobiet.

Ostatnio Oddział Powiatowy Li
gi przeprowadził eliminacje, w 
wyniku których Danuta Gawliń
ska 1 Zofia Rosenberg ze Skoczo
wa oraz Jadwiga Michalska z 
Istebnej zakwalifikowały się do 
konkursu szczebla wojewódzkiego.

SZTUKA W RODZINIE 
I OTOCZENIU

SESJE
RAD NARODOWYCH

SPOTKANIE 
CIESZYŃSKIEGO KLUBU 

HOBBYSTÓW

„W roku 1974, na który przypadł 
wielki jubileusz PRL, rozwinął się 
w cieszyńskim regionie spontanicz
ny ruch indywidualnych i zespoło
wych zobowiązań dla jego uczcze
nia. Łącznie przedstawiają one war 
tość 116 min zł. W trzydziestą rocz
nicę odzyskania Wolności przez sto
licę naszego wielkoprzemysłowego 
województwa — Katowice — może
my zameldować, śe wykonaliśmy 
czyny społeczne i produkcyjne v >r 
tości 313 min zł, wysoko przekra
czając tym samym podjęte zobo
wiązania.

Przoduje w czynie XXX-lecla cie
szyńska klasa robotnicza, która da
ła w jego ramach ponadplanową 
produkcję przemysłową wartości 
214 min zł, z czego 80 proc, zasiliło 
rynek krajowy. Są to m. in. takla 
poszukiwane wyroby, jak nakrycia 
stołowe, sprzęt elektrogrzejny, wy
roby cukiernicze i in.

Szeroko rozwinął się ruch podej
mowania zobowiązań na wsi. Uzys
kaliśmy dzięki temu dodatkowo 498 
t żywca, 45 t karpia, skupiliśmy 
ponadplanowo 435 t zboża.

Cennym nurtem ruchu na rzecz 
godnego uczczenia jubileuszu naszej 
ludowej ojczyzny były indywidual
ne zobowiązania w zakresie świad
czenia czynów społecznych na rzecz 
miast i gmin. W ten sposób powsta
ły takie m. in. pomniki XXX-ieoia 
PRL, jak amfiteatr i tereny rekrea
cyjne w Brennej, szkoła podstawo
wa w Zamarskaoh, domy nauczy
ciela w Istebnej, Strumieniu, Wiśle 
i Skoczowie, strażnice w Dzięgielo- 
wie i Wiśle-Jaworniku, wiele kilo
metrów sieci gazowej i wodociągo
wej, dróg i in.

Łączna wartość już zrealizowa
nych czynów wynosi 98 min zŁ

Ministrowie Gospodarki Terenowej 1 Ochrony Środowiska, Rolnic- 
ctwa oraz Zdrowia i Opieki Społecznej wydali wspólne rozporzą
dzenie „W sprawie polepszenia stanu sanitarnego i czystości oras 
zapobiegania chorobom zakaźnym psów na obszarze miast**.

Tadeusz Glosa, zamieszkały w 
Cieszynie przy ul. Karłowicza (teL 
16-69), podjął ostatnio stadia nad 
przedwojennymi dziejami cjemyń- 
skiego Towarzystwa Sportowego 
„Piast**.  Autor zwraca się z apelem 
do tych, którzy mogliby mu udzie
lić pomocy 1 rad przy kompletowa
niu materiału, (k)

W dniu 19 stycznia 1975 r. 
zmarł nagle doc. dr hab. Adolf 
MOLAK dyrektor Instytutu Pe
dagogiki na Wydziale Nauk Spo
łecznych Uniwersytetu Śląskie
go.

Doc. dr hab. Adolf Molak ur. 
sie 19. n 1914 r. w Cieszynie w 
rodzinie robotniczej. Studia wyż
sze odbył na Wydziale Filozo
ficznym Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Zaraz po studiach podjął pracę 
jako nauczyciel, wykładając 
psychologie i filozofie w Pań
stwowym Pedagogium w Kiel
cach.

W czasie 'okupacji A. Molak 
brał czynny udział w tajnym 
nauczaniu, m. in. kierował refe
ratem kształcenia nauczycieli w 
Okręgowym Biurze Oświatowym 
w Krakowie.

W latach 1945-1962 pracuje ja
ko wizytator kolejno w Kurato-

czowie wsiadano do kajaków, miało 
to zazwyczaj miejsce przy podniesio- 
nyn stsnł « 'Ody. przy czym kieru
nek rejsu jyl zgodny a biegiem rze
ki.

Stumieńscy harcerze - wodniacy, 
którzy swym niecodziennym wyczy
nem „obronili” niejako dyplom ukoń 
czonego szkolenia w ramach .akcji 
„AMAR” (Akcja małych akwenów t 
rzek), do Skoczowa przybyli na zimo
wisko, wybierając na bazę wakacyj
nego pobytu Szkołę Podstawową nr 3.

(tKj

Generalnym zarzutem, 
wiono producentom, była . 
serów. Wojewódzki Inspektorat Sani
tarny zdał sprawę -z kontroli prze
prowadzonych w poszczególnych wy
twórniach i stwierdził, że wypuszcza
ne na rynek sery nie posiadają prze
widzianej recepturą Ilości tłuszczu, 
natomiast w nadmiarze są rozwodnio
ne. Zarzut ten dotyczył głównie wy
twórni serów w Bieruniu. Mówiono 
o pilnej potrzebie zróżnicowania sma 
kowego serów topionych i twardych. 
Pozornie szeroki asortyment jest, z 
grubsza rzecz blorąc, mistyfikacją, bo 
w istocie nie sposób odróżnić jedne
go gatunku o< druęiego. Brak poszu
kiwanych serów złoty ementaler i 
camembert spowodowany jest zawie
szeniem produkcji tychże w cieszyń
skich mleczarniach (Skoczów, Baża- 
nowlce) oraz jak twierdzą producen
ci, brakiem odpowiedniego surowca. 
Nie bez znaczenia jest także stosun
kowo niewielki czas leżakowania se

riom Okręgu Szkolnego w Kato
wicach, Ministerstwie Oświaty, 
Centralnym Zarządzie Szkolnic
twa Zawodowego Ministerstwa 
Łączności.

Pracując jako wizytator pro
wadzi badania naukowe i pracę 
dydaktyczna w Akademii Wy
chowania Fizycznego w Warsza
wie, w Międzywydziałowym 
Studium Pedagogicznym Uni
wersytetu Warszawskiego oraz 
w Szkole Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego w Warszawie.

Od 1970 r. doc. dr hab. Adolf 
Molak pracuje w Uniwersytecie 
Śląskim, gdzie pełni funkcje wi
cedyrektora, a następnie dyrek
tora Instytutu Pedagogiki i Psy
chologii, zaś od 1974/75 roka 
akademickiego — dyrektora In
stytutu Pedagogiki.

Doc. dr hab. Adolf Molak po
zostawił po sobie kilkadziesiąt 
publikacji naukowych.

Dziś, to Jest we wtorek 28 bm. w 
Piwnicy Muzeum przy ul. Regera 
8 w Cieszynie, odbędzie się spot
kanie członków miejscowego Klu
bu Hobbystów, na którym prelek
cję o rodowodzie swojej kolekcji 
oraz ciekawostkach na temat szkła 
— wygłosi Zbigniew Czaputa. Po
czątek o godz. 17, (k)

(uwaga: największe bochenki tnbją 
posiadać 1 kg waLÍI) pieczywa 
białego, przy czym jakość winna 
być bez porównania lepsza od do
tychczasowej, o czym przekonamy 
się już na początku lutego!

Piekarnia-gigant kosztowała ok. 
18 milionów złotych. Głównym 
wykonawcą obiektu było Bytom
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pie
ców Przemysłowych, któremu wtó
rowali: Katowicki Kombinat Inży
nierii Miejskiej, „Instal”, „Elektro- 
nwntaż” i inni podwykonawcy.

Piekarnia wyposażona została w 
dwa piece taśmowe, wyprodukowa
ne przez świebodslcką „Eltermę”. 
Piece są opalane ropą, a termosta
tycznie regulowane palniki sprowa
dzone zostały ze Szwajcarii. Dwie 
maszyny da dzielenia i formowania 
ciasta zakupiono w NRD. Pozostałe 
maszyny i urządzenia są produkcji 
krajowej.

Element nowy stanowi agregat 
prądotwórczy, który na wypadek 
awarii sieci energetycznej w oiągu 
kilku niespełna minut dostarczy peł 
nej mocy, niezbędnej do utrzyma
nia ruchu maszyn i urządzeń pie
karni. (tk)

Niespełna dwa tygodnie temu odbyła się w Tychach kolejna sonda 
„Wieczoru**  i gazet regionalnych poświęcona zaopatrzeniu rynku w 
sery. W poprzednim numerze informowaliśmy naszych Czytelników. 
Jak to wygląda w Cieszyńskiem, Podczas sondy natomiast mieliśmy 
okazję przekonać się, * 
województwie.

Uchwalenie planu społeczno-go
spodarczego rozwoju powiatu oraz 
budżetu na rok 197S będzie zasad
niczym tematem obrad sesji Po
wiatowej Rady Narodowej, która 
zblerze się dnia 29 bm„ o godz. 
5.00, w Cieszynie.

Radni wysłuchają nadto infor
macji Prokuratury Powiatowej o 
stanie przestępczości w powiecie i 
dokonają oceny działalności Rady 
Narodowej Miasta 1 Gminy Sko
czów w roku ubiegłym.

Zostania także zatwierdzony 
plan pracy komisji PRN na rok 
1979.

* * *
Tego samego dnia obradować 

będzie w Cieszynie pierwsza w 
1978 roku sesja MRN. Zasadni
czym tematem debaty stanie się 
projekt planu społeczno-gospodar
czego rozwoju miasta i budżetu na 
rok bieżący.

Przewidziano także sprawozda
nie naczelnika miasta ze sposobu 
załatwiania skarg i wniosków oby
wateli, Interpelacje i sprawy or
ganizacyjne.

Początek obrad o godz. 10.90.

dącemu na motocyklu „Jawa” SC 
75-20 Franciszkowi Paździorko. W wy
niku kraksy motocyklista został ran
ny i przetransportowano go do szpita
le.
• w Haźlachu, dnia U bm., z wozu 

konnego Jana Kableaza wypadła na 
jezdnię, pouosząe śmierć na miejscu, 
73-letnia Zofia Hrabek (zam. w Haź
lachu IM), która cierpiała na zaburze
nia równowagi. Woźnica jechał pra
widłowo.
• Refleks 1 przytomność umysłu

wykazał kierowca „zastawy” KX 
17-14 Kazimierz Foz (zam. w Radzie- 
chowej 995 pow. Żywiec), który — nie 
sachowująe niestety należytej ostroż
ności oraz właściwej szybkości jazdy 
w terenie zabudowanym — chcąc u- 
niknąć najechania na grupę osób, 
przechodzącą przez ulicę, tak wyma
newrował pojazdam, iż zderzyt się ■ 
przydrożnym słupem. Kraksa wyda
rzyła się dnia 19 bm. w Ustroniu na 
ul. 22 Lipca. (tk)

• w mieszkaniu Rudolfa Krzempka 
przy ul. Chopina 24 w Cieszynie, dnia 
10 bm. na skutek zwarcia w oświe
tleniu, zapaliła się choinka. Pożar u- 
gaszono w zarodku.
• Dnia 11 bm. na ul. 1 Maja w U- 

stronlu pod Jadącego „fiata 125p” 
06-08 SC wbiegła Danuta Gębie« (cza
sowo zamieszkała w Ustroniu - Ja- 
azowcu). Ranną kobietę pogotowie 
przewiozło do szpitala.
• Nieostrożna jazda przy lekko ob

lodzonej jezdni była powodem krak
sy, która wydarzyła się dnia 18 bm. 
w Wiśle. „Syrena” SP M-M. kierowa
na przez Albina Więcka (zam. przy 
ul. Szarych Szeregów 6 w Pszczynie), 
na skutek poślizgu zderzyła się z 
przydrożnym drzewem. Rannego w 
wypadku kierowcę pogotowie prze
wiozło do szpitala.
• Na skrzyżowaniu ulic Bielskiej I 

Andrzeja Zmożka w Skoczowie dnia 
IB bm. ciągnik „ursus” 22-48 SC, kie
rowany przez Tadeusza Żyłkę (zam. 
w Brennej 847) nie udzielił pierwszeń
stwa jadącemu na motocyklu „wsk” 
84-72 SC Zbigniewowi Wojtasowi 
(zam. w Iskrzyczynie), w wyniku cze
go doszło do zderzenia, w którym 
motocyklista odniósł ciężkie obraże
nia ciała. Przewieziony do szpitala, 
zmarł następnego dnia. Postanowie
niem prokuratora Tadeusz Żyłka zo
stał aresztowany.
• Podobny w przebiegu wypadek 

wydarzył się w tym samym dniu w 
Cieszynie. Kierująca „syreną” 62-68 
SC Anna Marks (zam. Brzegi 12 w U- 
stronlu), skręcając z ul. Bielskiej w 
Solną, nie udzieliła pierwszeństwa ja

pie» został zarejestrowany. I tak: 
mieszkańcy budynków zakładowych
— w odpowiednich administracjach 
bądź referatach gospodarczych wła
ścicieli obiektów, mieszkańcy budyn
ków 1 osiedli spółdzielczych — w 
dzielnicowych administracjach spół
dzielni mieszkaniowych, natomiast 
pozostali w odpowiednich terytorial
nie administracjach domów mieszkal
nych.

opłatę sanitarno-weterynaryjną po
st ac : psa. obowiązany jest uiścić do 
końca stycznia każdego roku, za któ- 
ty przypada oplata, a w wypadku u- 
rodzenia tlę psa w późniejszych mie
siącach — <10 końca tego miesiąca, w 
którym pies ukończył 2 miesiące ży
cia.

Ważne Jest stwierdzenie, iż posia
dacze psów, zamieszkali ha obBzarze 
miast, uiszczający opłatą sanitarno- 
weterynarytna. nie ponoszą żadnych 
Innych kosztów, związanych r. przy
musowym szczepieniem psów prze
ciwko wściekliźnie.

Nie sposób w krótkim artykule 
ująć wszystkich punktów cytowane
go na wstępie rozporządzenia, toteż 
warto wiedzieć, że wszystkie (ilnost- 
kl, prowadzące rejestrację psów, dys
ponują „Informacją o podstawowych 
obowiązkach pozladaczy psów”. War
to zatem zapoznać się z jej treścią.

• • •
Wprowadzone opłaty wielu właści

cieli psów skłonią zapewne do pozby
wania się tych miłych skądinąd zwie
rzaków 1 prawdziwie serdecznych 
przyjaciół człowieka. Intencją rozpo
rządzenia. które weszło w życie nie 
tak dawno. Jest właśnie zmniejszenie 
liczby psów, szczególnie zaś tych, 
które całymi dniami zmuszane są 
wałęsać się po ulicach i własnym 
lunrotem zdobywać pożywienie.

Zdajemy sobie sprawę, iż Jedynym
— choć nieraz bolesnym rozwiąza
niem problemu — jest uśmiercenie 
szczególnie tych psów, z którymi 
właściciele nie są zbyt uczuciowo 
zwiazanl.

Istnieją różne możliwości uśmier
cenia zwierząt, ale najbardziej huma
nitarnym akteni jest uśpienie, czego 
dokonufą wyłącznie pracownicy służ
by weterynaryjnej, bądź wyspecjali
zowana obsługa azylu dla psów.

O ten humanitarny, ostatni akt dla

Jak się dowiadujemy, miesiąc lu
ty jest przeznaczony na prace or- 
ganlzacyjno-przygotowawcze, a jut 
w marcu br. cieszyńska ekipa Pra
cowni Konserwacji Zabytków ma 
rozpocząć pierwsze prace.

Kierownikiem tworzonej Grupy 
Wykonawczej będzie technik budo
wy Marian Łazarewlcz, długoletni 
1 doświadczony pracownik tech
niczny MPRB, a obecnie RPRB. W 
tym roku wysokiej klasy fachow
cy, rekrutujący się głównie z gó
ralskich wiosek naszego regionu, 
przystąpią do odtwarzania elemen
tów zabytkowych kamienicy nr 
22 przy ab Menniczej. Program 
zadań gospodarczych przewiduje 
tzw. „przerób” w wysokości 1 mi
liona złotych, natomiast już w ro
ku przyL . <n zadania będą daie- 
slędokrotnie większe.

Zamierza się Utworzyć W Cieszy
nie w roku 197i! kierownictwo Gru
py Robót Pracowni Konserwacji 
Zabytków, co aapoczątkuje właści
wą rę reo lołyzacji nie tylko po
szczególnych obiektów, ale całych 
kompleksów budowli najstarszych 
dzielnic.

Na siedzibę kierownictwa Grupy 
Wykonawczej, a w przyszłości bar
dziej samodzielnego oddziału Pra
cowni Konserwacji Zabytków przez 
naczono część pomieszczeń cłeszyn*  
sklego Zamku. (tk)

Rozporządzenie, które weszło w ży
cie z dniem 1 stycznia br. zobowiązu
je właścicieli psów zamieszkałych na 
terenie miast do przestrzegania na
stępujących wymogów:
• zgłoszenia psa do rejestracji.
• poddania psa w wieku pónad 

dwóch miesięcy ochronnemu przymu
sowemu szczepieniu przeciw wście
kliźnie, obowiązkowo raz w roku ka
lendarzowym,
• natychmiastowego zawiadomi 

Ida jednostki, w której pies został 
zarejestrowany, o pojawieniu się u 
niego objawów, wzbudzających po
dejrzenie choroby aakaźnej, która 
może być przenoszona na ludzi (np. 
wścieklizna),
• odosobnienia psa, u którego wy

stąpiły objawy niebezpiecznej choro
by zakaźnej, uniemożliwienia dostę
pu do niego innym osobom, z wy
jątkiem służby weterynaryjnej,
• poddania obserwacji psa. który 

pogryzł lub skaleczył człowieka.
Rozporządzenie ustala także tok 

postępowania w wypadku padnięcia 
lub przypadkowego zabicia psa, ko
nieczność odkażenia pomieszczeń, w 
których przebywało Chore zwierzę, a 
także przedmiotów, z którymi miało 
styczność.

Szczególnie podkreślony został obo
wiązek usuwania przez właścicieli 
zanieczyszczeń spowodowanych przez 
psy w klatkach schodowych lub in
nych pomieszczeniach budynku, bę
dących we wspólnym użytkowaniu 
lokatorów.

Rozporządzenie nakazuje prowadze
nie psa na smyczy oraz przymocowa
nie do obroży znaczka rejestracyjne
go. Psów nie wolno wprowadzać do 
sklepów, lokali gastronomicznych, 
wytwórni produktów spożywczych, 
aptek, pomieszczeń biurowych, a tak
że do tych oolektów, których admi
nistracje taki zakaz wprowadzą. Na
tomiast zwolnienia psa ze smyczy 
można dokonać wyłącznie w miej
scach mało Uczęszczanych przez ludzi 
i tylko wtedy, gdy jego właściciel 
lub opiekun posiada bezpośrednią 
kontrolę nad zachowaniem zwierzę
cia. , .

Jednym z najważniejszych ustaleń 
rozporządzenia jest wprowadzenie 
dodatkowych opłat santtarno-wptery- „ „„ ---------- -------- - -------
naryjnych. niezależnych od pobiera-, psów, z którymi z różnych wz tlędów 
nych przez urzędy władzy terenowej trzeba się będzie rozłączyć, spełuje- 
podatków od posiadania psów. — ■— -..»-b-im-h --------------- -

Opłaty te ustalono w wysokości 
800 zl za pierwszego psa, 400 zł za 
drugiego oraz 1.000 zł za trzeciego i 
każdego następnego. - ---------------- - -■ ------------- - ...

Opłaty te wnoszone są do jedno- opornych wyciągana będą sankcje 
stek administracyjnych, w których administracyjne. (tk)

rów. Ser — Jak wino — musi dojrzeć, 
tymczasem nasze polskie normy ogra
niczają ten proces do trzech miesię
cy.

Ponadto okazało się, że nie ma w 
naszym województwie chętnego, któ
ry zechcialby podjąć produkcję ta- 

■ kich rarytasów, jak ser z szynką, pa
pryką czy grzybkami.

W dyskusji ujawniono, że z uwagi 
na zbyt długi łańcuch pośredników, 
łączących producenta 1 klienta, sery 
twarogowe trafiające do sklepów są 
przeterminowane. Postulowano, by 
doprowadzić do utworzenia sklepów 
specjalistycznych, które mogłyby za
opatrywać się bezpośrednio w wy
twórniach.

Pretensje dotyczyły także zlej re
klamy, nieestetycznych t nieprakty
cznych opakowań, nieprzystosowania 
zaplecza magazynowego 1 sklepów do 
przechowywania produktów żywnoś
ciowych.

w naradzie uczestniczyli przedsta
wiciele Wydziału Handlu Urzędu Wo
jewódzkiego, Związku Spółdzielczości 
Mleczarskiej, Tyskiej Wytwórni Se
rów, WPHS, WSS i dziennikarze. Czy 
była ona przydatna, okaże się w nie
dalekiej przyszłości. Tyski producent 
przyrzekł bowiem podjąć się produk
cji nowości, handel natomiast zobo
wiązał się do uruchomienia w 22 mia
stach województwa sklepów specjall- 
listycznych. (Jala)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »)__ ,
Nowoczesna piekarnia na kierow

nika której przewidziano Teodora 
Madzię, zatrudni 33 pracowników 
produkcyjnych oraz 10 poomcnl- 
czych.

Prezes „Konsumu Robotniczego” 
zapewnił także, iż gigant produko
wać będzie pełny asortyment chleba

Część wsadowa tafmowego, mechanicznego pieca piekarskiego cieszyń
skiego giganta. 9 Fot.t Tadeusz Kopaczek.

Chleb i bulki z mechanicznej piekarni

Wyprawa na zimowisko 
na... kajakach

Można sobi wyobrazić sensację, ja
ką dnia H bm. .ywolslo pojawienie 
się nk Wiśle'w Skoczowie flc <UiM 
kajaków, płynących pod prąd rzęki. 
Kiedy stało się już Jaane, że śmiałka
mi a zarazem pionierami tego dzie
jowego niemal wyczynu okazali się 
harcerze ze strumleńsklej drużyny 
wodniaków, miejscowa opinia nie 
mogła znaleźć dla nich ołów podziwu 
1 uznania.

Nikomu Jeszcże nie udał siądę tej 
pory wyczyn, na który pokusili się 
strunHeńscy wodniacy, o ile w Skó

rny do właścicieli czworonogów.
Natomiast do tych, którzy postano

wili pza utrzymywać nade), apeluje
my o przestrzeganie wymogów roz
porządzenia. bowiem w stosunku do
administracyjne. ' (tk)

Dyrekcji. Radzie Zakłado
wej, kolegom, współpracowni
kom WP PKS Oddział w Cie
szynie, delegacjom OSP w 
Skoczowie. PZUZ w Drogo
myślu, krewnym, sąsiadom 1 
znajomym za okazane wyra
zy współczucia, za wieńce, 
kwiaty i udział w pogrzebie 

śp. Władysława
BŁAHUTA 

serdeczne podziękowanie skła
dają

ZONA I DZIECI

Radzie Zakładowej ZKMPW 
w Katowicach, Dyrekcji. Ra
dzie Zakładowej, pracowni
kom 1 współpracownikom z 
Elektrometaiu, koleżankom i 
kolegom z WPHS-u. kolegom 
ze Związku Krótkofalarskie- 
go, krewnym, znajomym i są
siadom za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia
ty i udział w pogrzebie tra
gicznie zmarłego 

śp. Zbigniewa 
TOBIASÆWICZA 

serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

Wtorek, 28. I. 1975 r.
9.30 Buddenbrookowie — Insceniza

cja telewizyjna (cz. ostatnia). 16.1B 
Zwierzęta wśród nas. 16.46 Szkota 
sportu. 19.30 Mój kraj ojczysty — 
film dokumentalny. 30.18 Tajemnica 
miedzianego pucharu — film (cz. 
ostatnia).

środa, 29. I. 1975 r.
9.28 Program <Ha przeszkolaków. 

18.00 Dobranocka. 18.10 Autom ot ore- 
wla. 19.55 Program komediowy. 30.35 
Łyżwiarstwo.

PROGRAM II: 17.85 Film radziecki 
na motywach sztuki A. Ostrowskiego 
(cz. I). 19.35 Finał na Strahowle. 21.00 
Przywódca biedaków. 21.35 Kozacy 
znad Donu — (zespół radziecki).

Czwartek, 30. I. 1975 r.
15.48 Szkoła sportu. 18jM Dobranoc

ka. 18.10 Spotkanie z operetką. 10.09 
Zły jeleń — komedia teatralna.

PROGRAM II: 20.06 Łyżwiarstwo.

Piqtek, 31. I. 1975 r.
9.00 Zły jeleń — komedia teatralna. 

18.00 Dobranocka. 18.10 Ślepa kiszka 
— sztuka. 20.20 Łyżwiarstwo. 22.68 Roz 
targnleni — komedia filmowa.

PROGRAM II: 19.36 Hałdy — insce
nizacja telewizyjna (cz. III).

Sobota, 1 K. 1975 r.
18.20 Tajemnica miedzianego pucha

ru — film (cz. ostatnia). 13.00 Moto- 
kros. 16.00 Wyspa skarbów — przed
stawienie. 20.00 Płonący śnieg —' film 
radziecki. 21.40 Łyżwiarstwo.

PROGRAM II: 20.30 Łyżwiarstwo. 
21.40 Zabójstwo na ulicy Łaurclne — 
sztuka detektywistyczna.

Niedziela, 2. II. 1975 r.
0.00 Bajki 1 baśnie. 9.48 Milion — 

komedia filmowa. 11.40 Sport. 18.00 
Łyżwiarstwo. 17.18 Spóźnienie — ko
media filmowa. 19.36 Bramki, punkty, 
sekundy. 20.00 Byl raz dom — serial 
telewizyjny (cz. ostatnia).

PROGRAM II: 17.15 Program dla 
dzieci. 20.00 — Butelka — sztuka tele
wizyjna.

CHLEB DLA... 
DEKARZY

Cóż w tym dziwnego? 
Mamy Już tyle rozmaitych 
gatunków chleba, że Jesz
cze Jeden więoej nie spo
woduje zapewne zamętu. 
Autorami oryginalnej re
ceptury są spece z Pie
karni nr 1 GS w Wiśle. 
Wprawdsle ehieb nosi 
na^wę „praski”, ale mnie
mamy, iż nie zdołano je
szcze wydrukować no
wych nalepek.

By Czytelników nie 
trzymać dłużej w napię
ciu informujemy, że nowy 
przepis wypieku polega 
na dodawaniu do ciasta... 
lepiku, jakim posługują 
się dekarze. A ponieważ o 
lepik nie jest tak łatwo, 
dufamy, iż nowy gatunek 
chleba będzie się cieszył 
dnżym wzięciem wśród 
wyspecjalizowanej rze
mieślniczej brad.

HANDLOWA1
A MLEKO 

DLA KOGO!
Od dłuższego czasu — 

choć są . tacy, którzy 
twierdzą, że od momentu 
połączeni*  mleczarń w 
jedno przedsiębiorstwo — 
występują w Cieszynie 
kłopoty z™ mlekiem. Wie 
my o tym doskonale i 
znani Jesteśmy reszcie 
Polski, że Ziemia Cieszyń
ska to kraina niemal mle
kiem płynąca. Tyle tylko, 
że mleko Jakoś nie może 
dopłynąć do cieszyńskich 
sklepów, by wystarczyło 
go także dla tych, którzy 
po południu wracają a 
pracy.

Druga sprawa to jego 
Jakeść. Do nagminnych 
należą wypadki sprzedały 
mleka nadkwaszonego, co 
w ostatecźnośei usprawie
dliwić można latem. Tym
czasem również obecnie 
mleko — nawet butelko
wane, a więc z zasady 
gwarantowanej jakość] — 
nadaje się często tylko do 
odstawienia „na kwaśne”.

PUSTKI W BARZE 
KAWOWYM

Zbyt długa bar „Arka, 
dy” emanował na środo
wisko nie najlepszą repu
tacją, by dziś, po zmianie 
charakteru i przeznacze
nia lokalu z miejsca zys
kać mógł nową klientelę. 
Nie rzuea się w oczy 
«kromniuttd napis „Bar 
kawowy”, nie zachęcają 
do wejścia nowe stoliczki 
i krzesełka, skoro zapom
niano o niewielkim, acz 
znaczącym -r- Jak się oka
zuje — szczególe: o fi
rankach i zasłonach, któ
re lokal uczyniłyby bar

dziej Intymnym i przytul
nym.

Mało kto bowiem lubi, 
gdy z uUey zagląda mu się 
w talerzyk lub filiżan
kę»

ZA TO „PIAST" 
PĘKA W SZWACH!
Miała to być wytworna 

piwiarnia. Po pierwsze 
dlatego, że takowej w Cie
szynie Jeszcze nie mamy, 
po drugie: styl i charak
ter wnętrz świetnie do te
go się nadaje. Tymcza
sem zyskaliśmy... melinę 
Jak się patrzył

Cały cieszyński skaco
wany „high life” spod 
budek I kiosków opano
wał lokal bez reszty. 
Gwarno I rojno tu niozym 
w ulu. Gęsta dymna za
słona dyskretnie ukrywa 
tych, którym nie obce Jest 
jeszcze pojęcie wstydu. 
Fetorku też nie brakuje, 
choćby z tego względu, że 
dla przewietrzenia, otwie
ra się drzwi do... w.c. Sta
ra i spokojna dzielnie*  
miasta pewoli przekształ
ca się w.„ Teksas. (tk)
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PIERWSZY polski Kodeks 
Pracy, który wsztdł w ty
cie z początkiem br., prze- 
przejql z dotychczas obo

wiązujących, rozproszonych prze- 
phów prawa to wszystko, co jest 
najsllnej związane z istotą so
cjalistycznych przesłanek ustro
jowych I co tym samym stano
wi o postąpię w («/ dziedzinie. 
Wprowadza jednak także sze
reg nowych rozwiązań praw
nych; stanów? nie tylko usyste
matyzowanie I uporządkowanie 
prawa pracy, lecz także głębo
kie przekształcenia w tej 
dziedzinie.

Jest Kudeks jednym z kluczo
wych elementów porządku praw
nego w naszym kraju i wycho
dzi naprzeciw wszelkim wymo
gom związanym z kształtowa
niem modelu społeczeństwa roz
winiętego socjalizmu. Jest aktem 
o wysokiej randze społecznej, a 
jednocześnie prawem no co 
dzień dlo wszystkich pracowni
ków. Prawem — dodąjmy — jed
nolitym, opartym na całkowitym 
zrównaniu kryteriów uprawnień, 
definitywnie zrywającym z ana
chronicznym podziałem tya pra
cowników umysłowych I fizycz
nych.

KODEKS 
MILIONÓW

W przemówieniu na sesji Sej
mu, który ten akt uchwalił, pre
mier Piotr Jaroszewicz stwierdził:

„U podstaw Kodeksu Pracy le
ży jedna z największych zdoby
czy socjalizmu - powszechna 
prawo do pracy. Dzisiaj oznacza 
ono prawo do racjonalnego za
trudnienia, tworzącego warunki 
do pracy dobrze zorganizowanej, 
zdyscyplinowanej i efektywnej, 
sprawiedliwie opłacanej i oce
nianej. Wszystko to okreila pra
wa i obowiązki pracownika i 
pracodawcy, wzajemne zobowla 
zania obt ttron",

Jedność pro» .1 . obowiązków 
fest nadrzędnym zalOiêhium, ,ió 
którym opierają iift zawa-,f w 
Kodeksie normy. W ten sposob 
ukształtowane zasady sprzyjają 
pełnemu skojarzeniu interesu 
społecznego z indywidualnym in
teresem pracownika. Odpowia
dają potrzebom ludowego pań
stwa i potrzebom ludzi pracy. A 
tylko takie sprzężenie służy dal
szemu szybkiemu rorwo'owi go
spodarczemu i społecznemu.

Przyznając kierownikowi zakla
du wiele uprawnień, wśród któ
rych najistotniejsze dają mu nle- 
zuę. swobodę działania w 
dziedzinie polityki kadrowej, na
kłada na niego Kodeks jedno
czesne obowiązek takiego orga
nizowania pracy, aby wszyscy 
zatrudnieni mogli osiągnąć wy
soką wydajność.

I nie jest to bynajmniej obo
wiązek jedyny. Kierownik, który 
w imieniu państwa zarządza za
kładem, jest także robo- ązany 
dbać o poprawę warunków pra
cy I socjalno-bytowych załóg.

Jest zobowiązany respektować 
w pełni wszelkie przepisy o cza
sie pracy i urlopach, o ulgach 
przysługujących pracownikom, 
którzy łączą naukę z pracą za
wodową, o przywilejach, z któ
rych korzystają pracownicy mło
dociani, kobiety w ciąży, pra
cownicy w wieku przedi murytal- 
nym itp.

Tak więc wszelkim dokładnie 
określonym uprawnieniom pra
cowniczym towarzyszą obowiązki 
ciążące na kierownikach zakła
dów.

Jednocześnie Kodeksowe nor
my określają w sposób równie 
precyzyjny obowiązki pracowni
ków. A więc: obowiązek należy
tego wykonywania pracy i prze
strzegania dyscypliny, dbałości 
o mienie społeczne i dobro za
kładu. Zachętą do pracy rzetel
nej, pełnej inicjatywy i zaanga
żowania jest system nagród i 
wyróżnień przysługujących tym, 
którzy się ze swych obowiązków 
wywiązują w sposób wzorowy.

System zachęt do dobrej i rzt - 
telnej pracy uzuoełnia w Kodek
sie zespół sänke;! wobt : praco
wników naruszaiących swe obo
wiązki. Brakoróbstwo, lekcee.aże- 
nie społecznego mienia, naru
szanie ïadu i porządku, łamanie 
przepisów bezpieczeństwa pracy, 
pijaństwo I nieusprawiedliwiona 
absencja — nic. mogą uchodzić 
bezkarnie, bo godzą nie tylko 
w interes zakładu i gospodarki, 
lecz także w 'nteres pozostałej, 
rzetelnie pracującej załogi.

Na zasadzie jedności praw I 
obowiązków, leżącej u podstaw 
kodeksowych unormowań, opie
rają się trzy nader doniosłe 
funkcje Kodeksu Pracy. Jest ta 
funkcjo wychowawczo, znaj
dująca pełny wyraz w przepi
sach, kształtujących właściwą 
postawę pracownika, podnoszą
cych rangę dobre; I sumiennej 
roboty l zachęcających do niej. 
Jest to także funkcja o r ganl- 
Zatorska, wyraźnie zaryso
wana w przepisach, które nakła
dają na kierownictwa zakładów 
obowiązek dbałości o dobrą or
ganizację pracy, sprzyjającą wy
sokiej wydajności I racjonaliza
cji zatrudnienia.

Równie istotna jest funkcja 
ochronna Kodeksu. Opiera 
się ona na zasadzie powszech
nej ochrony trwałości stosunku 
pracy, na uprawnieniach, które 
— jako przedstawicielom załóg 
przysługują związkom zawodo
wym, a wreszcie na nowym sy
stemie rozstrzygania sporów pra
cowniczych, obejmującym zarów
no Prgony społeczne, fak wy
odrębniony .lian sądów pracy I 
ubezpieczeń społecznych

Praworządność w stosunkach 
pracy jest fundamentalną pod
stawą socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich. Ścisłe przestrze
ganie przepisów prawa pracy 
tworzy atmosferę zaufania, uma
cnia w załogach postaw» wśpói 
gospodarzy zakładów.

Jest obecnie ważne jok naj
szybsze, gruntowne opanowa
nie zasad nowego pra
wa pracy zarówno przez instan
cje I działaczy związkowych, jak 
przez administraclę gospodarczą. 
Jeszcze ważniejszą rolę odegra 
oczywiście prawidłowe i konsek
wentne ich stasowanie w co
dziennej praktyce. Tvlko w ten 
sposób można dać dowód zro
zumienia, jak Istotny wpływ ma 
na postawę załóg praworząd
ność na co dzień. Praworządność 
oparta na ścisłym I powszech
nym przestrzeganiu litery I du
cha nowego Kodeksu Pracy.

KONIEC WIELOLETNIEJ UDRĘKI
(DOKOŃCZENIE ZI 8.K, 1)__

^łi-^cicielom gospodarstw. utrzy
mującym sie wyłącznie z rolnic
twa, wypłaca się sześciokrotną war 

>ść w< dług ceny państwowej za 
ziemię, natomiast pozostałym — 
Pięciokrotny ekwiwalent.

Na sprzedanie państwu zamok- 
ycł gruntów wyraziła już zgodę 
Jedna trzecia właścicieli gospo- 
t~r.tw rolnych. Wobec pozostałych 
“cnodzi potrzeba zastosowania 
prawa o wywłaszczeniach, bowiem

nie sposób przejść do porządku 
dziennego nad nii przydatnym ob?c 
nie, niemal tysiąchektarowym ob
szarem urodzajnej niegdyś ziemi.

Istnieją bowiem plany rekulty
wacji zawilgoconych gruntów i 
przekazania ich w zagospodarowa
nie państwowym lub spółdzielc: ;vm 
gofpodars*won.  rolnym. Ale rekul
tywacja musi się rozooczać od me- 
liorącjt, a tej nie można przymuf-- 
W2 p zenrowadjac na gruntach 
prywatnych, w dodatku na kosrt 
państw; (tk)

W okresi- okupacji (h “en w *y 
zamordowali w Dachau właściciel* 
Wilhelma S :af arczyka) wyrabiano 
tu części do niemieckich ,,pięści" 
przeciwpancernych i może dlatego 
fabryczka była w ruchu ni mai do 
samego wyzwolenia, co pozwoliło 
uratować przed wywiezieniem jej 
maszyny i urządzenia.

Tuż po wy z volen, u Ziemi Cie
szyńskiej naprawiano tu radzieckie 
<U Igi i inny sprzęt wojenny» by po 
klik1! miesi icach powrócić do daw
nego profilu produkcji.

W roku 1857 w niepozornej fa
bryczce wytwarzano 80 proc, rożne
go rodzaju detali i części dla po
trzeb kolejnictwu, toteż załoga wy
stąpiła z wnioskiem o przejęcie Za
kładu przez resort PKP, co nustą-

posiada nr ręca wartościowy zegarek. 
Pod jakimś pozorjm dosiadł się l 
wł/cz >ł z r.im banali. i r< .mowę.

F<> spożyciu dalszej ilości alkoholu 
Czesław Nowacki zaproponował spa
cer do pobliskiego amfiteatru, celem 
zaczerpnięcia świeżego powietrza. 
Nowy znajomy, nk przeczuwając nic 
zk.;o. zgodzi! >lę na tę propozycję, 
lecz zaledwie przeszedł przez ulicę
i znalazł się wśród zarośli, otrzyma* 
cios w głowę i upadł. Czesław No
wacki kopnął jeszcze kilkr razy leżą- 
i-go. a gdy ten przestał dawać Jakie
kolwiek oznaki życia, opróżni! jego 
kieszenie i zdjął mu z .ąki zegarek. 
Teraz, nie troszcząc się już o swoją 
ofiarę, bandyta wri clł w pokrwawio
nym swetrze do restauracji „Strze
cha", gdzie za zrabowane pieniądz*

Delegacja

KO SED z Halle 

przebywała

w naszym regionie

(DOKOŃCZENIE ZE aTR, I)

Towarzyszy zza Odry powitali 
członkowi kierownictwa KP PZPR 
oraz naczelnicy miasta i powiatu w 
Cieszynie. Po przedstawieniu dzie
jów naszego r-gionu, Lłńwnie suk
cesów w 30-leciu PRL, gościom Za
prezentowano CELMĘ i „Polifarb", 
pokazano piękno sturegc Cieszyna 
oraz urok beskidzkich miejscowości 
leczniczo-wypoczynkowych — dziel
nic Ustronia: Zawodzia 1 Jaszowca, 
rozbudowującą sią Wisłę itp. Pod 
Pomnikiem P irtyzantów w Bren- 
nej, towarzysze z NRD złożyli wią
zanki kwiatów. (tk) W czasie zwiedzania CELMY. • Zdjęcia: tanina Ciupek.

Informowaliśmy już ob
szernie o rozszerzeniu zakre
su obowiązkowych ubezpie
czeń komunikacyjnych o tzw 
autocasco, ponieważ jednak 
Czytelników interesują szcze 
goły, o których nie pisaliśmy, 
dodatkowo wyjaśniamy:

ZA CO ODSZKODOWANIE!

Posiadacze imochodów ołrzymj 
wać będą cbjcnie odszkodowanie*  
nie tylko z tytułu odpowiedzialno
ści cywilnej i na tępstw nieszczę
śliwych wypadków, ale także w 
związki ze szkodami powstałymi 
w wyniku wyp idków drogowych. 
Rekompensata obejmuje nadto szko 
dy będące następstwem: pożaru, po
wodzi, pioruna czy gradobicia (nie
zależnie od miejsca ich powstania), 
nagłego działania czynnika termi
cznego lub chemicznego z zewnątrz 
pojazdu, kradzieży lub rabunku 
pojazdu albo jego części oraz uży 
cia pojazdu bez zgody posiadacza i 
umyślnego uszkodzenia pojazdu 
przez osoby trzecie.

DO WASZEJ 

WIADOMOŚCI

Autocasco 
już 

obowiązuje
OD KIEDY 

ODSZKODOWANIE?
Każdy posiadacz pojazdu objęte

go pełnym zakresem ubezpieczenia 
obowiązkowego (przypomnil-ny: sa
mochody osobowe nie używane do 
celów zarobkowych i eh sploatowa- 
ne króce' niż 16 lat) ma prawo do 
odszkodowania z tytułu autocasco 
od dnia 1 stycznia br. — choć nie 
opłacił jeszcze obowiązującej skład
ki. Ubezpieczenie działa bowiem 
automatycznie, mimo że formalno

ści załatwione zostaną dopiero póź
niej.

CO W RAZIE 
RÓŻNICY KOSZTU?

Jest regułą, że samochody są nie
ustannie modernizowane, w związ
ku z czym zamontowanie identycz
nych części lub zespołów stije się 
często niemożliwe — stacje obsługi 
nimi nie dysponuj- Nie produkuje 
się np. nadwozi do „syreny 104” 
‘ylko do „syreny 105”, które są 
jednak droższe.

PZU będzie w takich wypadkach 
pokrywał pełny koszt droższych 
części lub zespołów.

UDZIAŁ WŁASNY
Utrzymano, jak wiadomo, zasadę, 

te K proc, straty pokryć musi w 
razie wypadku właściciel samo- 
ch idu.

Warto jednak wiedzieć, że udział 
ten nie będzie potrącony przy usta
laniu wysokości szkód powstałych 
wskutek uszkodzenia lub zniszcze
nia pojazdu w związku z przewo
zem osób, którym ma być udzielo
na pomoc lekarska (np. gdy przy 
przewozie rannego uległa zniszcze
niu tapicerka).

Przedłużają życie

wysłużonym
(DOKOŃt ZENIE S51 I 1 IR, 1)

parowozom
? U 11 .* G «

piło w roku 183? Poczynione wte
dy zmiany organizacyjne oraz ro: 
poczęcie seryjnej i w«lkoseryjńej 
•’rodukcU, jak również znaczn„ u- 
nowocześnienie parku maszvnowi- 
go pozwiJiły na czterokrotny 
wzrost produkcji, przy równoczes
nym zmniejszeniu zatrudnienia do 
86 proc, pierwotnego stanu.

Dziś cieszyński Wydział krtowic- 
kich Zakładów Naprawczych Tabo
ru Koleje wego jest produceniem- 
monopolistą ynelklę ;o rodzaju i 
typu uszczelnień dl i układów tło
kowych oraz zasil mia wodnego pa
rowozów.

Wytwarza się tu — także na za
sadzie wyłączności — zewie sseni s 
do resorów wagonowych, i dla po
trzeb pożarnictwa — łączniki węuj 
typu „B”. Dla cieszyński Lgo „Elek- 

Pidstawową produkcją cieszyńskiego ZNTK są różnego rodzaju uszczel
nienia do parowozów. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

trometalu” natomiast ZNTK pro
dukują elementy do specjalnych 
Lmp górniczych.

W ciągu roku cieszyński Wydział 
Produk'ji Szczeliw „NTK opuszce 
®k f 1.0M iztuk różnych produk
tów, kt '-rych wartość wynosi nie
spełna 40.030.00n złotych. Jeden pra
cownik (z ikłid zatrudnia Ich ok 
130) i v jrtwarzi wyi oby wartości 
008.000 zł. Średni wiek ziłogi. któ
rej 15 . proc, stanowią Kobie*y,  nie 
przekracza 40 lat.

Z il :ład. Wobec k tórego stoi zada
nie dynamicznego wzros tu produk
cji, posiada możliWośdi zwiększenia 
stanu zatrudnienia kobiet. Seryjna 
i wielkoseryjna produkcja stwarza- 
}ą warunki do szybkiego przyswo- 
enia umiejętności wykonywania 

prostych operacji i czynności.
W grudniu ub. roku odszedł na 

emeryturę ostatni z neisturszych 
tożem pracowników — kowal Ka

rol Niemiec, który pod jednym da
chem pracował 43 latał

Od zarania zakkidu. niejako 
wiadkiem i równocześnie współ

twórcą narodzin fabryczki był Jan 
Spratek, który przed 4 laty odszedł 
na zasłużony odpoczynek. W zakła
dzie przeszedł wszystkie niemal 
szczeble, poczynają», od robotnika 
do zastęncy dyrektora. Należał do 
nielicznej grupki pionierów, któ
ra natychmiast x> wyzwoleniu Cie 
szyna przystąpiła do pracy i uru
chamiania swojej fabryczki.

Dziś chlubą Mierzyńskiego Wy- 
działi Produkcji Szczeliw katowic
kich ZNTK 4 tacy pracownicy. 
Jak Fu^eniusz Banasiak — tokarz 
i przewodniczący Rady Oddziało
wej, Stanisław Biali yl — mistri 
i I sekretarz POP. Władysław 
Czernik — brygadzista remontowy, 
Augustyn Fołtyn — frezer Wincen 
ty Gawl >wskl — magazynier, An
toni Kabiesz — mistrz, Franciszek 
IKacurn — bryj adzista kuźni, Bro
nisław Matros — tokarz remonto
wi y, Józef M siars — brygadz ;t_ 
kuźni, Władysław .Horawieo — to
karz. Stefania Mrózek — ślusr.rz, 
Fmilia Pliutu — tokarz. Franciszek 
Rusek — tokarz, Feliks Stoły — 
fi-z ir i wielu, wielu innych.

Nie. jest przesada stwierdzenie, 
że ofiarna pra-a załogi cieszyńskie
go Wydziału Produkcji Szczeliw 
ZNTK nie tylko przedłuża ..życie” 
wvsluzonych polskich parowozów, 
ale sp-awia, że te niezawodne ma- 
rzyny trakcyjne znajdują się w sta 
tym ruchu. Można x ryra<sić życze
nie, by „chodziły” jak najdłużej.

(TK)

CZŁSŁaw NOWl.CK’ Z CIESZY- 
™, będąc jeszcze mł idocta- 
iJÎÏ?’ lnalazł się w orbicie zr- 
»d.iwu rX’°,wań milicyjnych. Ucząc 

17 lał miał ju także swoje 
ïSJ™. w„r< le itrze »karanych Mini
sters .wa s.prnwlc riili ości, dokonał 
bew.em w Jawor.su napadu rabunko- 

nB ?Vaolia w. 1 w związku S 
tym wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Biel l:u-Hi Jej został skazany na 8 lat 
pozbi lania wolnożci.

bąn<3ytn poczuł się tym wy
rokiem pokrzywdzony 1 wniósł re. ‘ 
Zję. w wyniku któmj Sąd wojewódz
ki w Katowicach złagodził mu karę 
Poz wierna wolności do trzech lat.

N-iwet tej złagodzonej kary wymię- 
Mony nie odbył jednak w całości, 
«dyż w dniu 11. u. 1974 r. roatał 
Przedterminowo zwolniony z zakładu 
*Brnego.

'vPr. udzie wkrótce pojjąl prace w 
nZampolu", ale nie zml< ,dł poprzed- 
Mego stylu życia. Wódka nadal była 
Je8o cnlebcm powszednim, a loknle 
gi—tronom, czne drugim domem. Za 
wybryki chuligańskie stawił kllka- 
Emtnle przed Kolegium w Cieszynie.

stosowane środki wychowawcze 1 
«ary adm'ni itracyjne nie przynosiły 

BANDYCKI 
NAPAD

jednak nadal żadnych pozytywnych 
rezultat« w.

W dniu 11. XII. 1S74 r., po zakoń
cz« nlu pracy, Czesław Nowacki zgod
nie ze swym rwycz ijrm, samlast do 
domu, udał się io restauracji „Tar
gowa”, gdzi. rootkał swego ne i- 
mego Tadeusza M. 1 wypił z nim kil
ka piw. Po zaspokojeniu pierwszego 
pragnijni.1 obyi | postanowili zmie 
nić lokal 1 znaleźli się w restauracji 
„Strzecha".

W restauracji tej siedział samotnie 
przy stoliku pewien mężczyzna. Po
siadał on przy sobie wl,k zą gotów
kę.

Czesław Nowaekł był bacznym ob
serwatorem 1 zauważył, że samotnie 
si idzący jest „ładowany", a ponadto

kupił butelkę wódki 1 papierosy, e 
następnie, od-'braniit z garderoby 
swej kurtki, uda! ę razem z Tadeu- 
-z*m  M. do rc itaurecjl „Centralna”.

Na skutek dotkliwego zimna, po
szkodowany odzy-ka! po pewnj rn 
czasie przytomność 1 zorientował «1;, 
źu leży w zaroślach 1 błocie, bez pie
niędzy i zegarka. Wybrui zony i po
krwawiony uowlókł sie powoli do re
stauracji „Strzecha", gdzie opowie- 
dzlal o swej przygodzie. Udjlelor i 
mu pi irws-ej pomocy, a o zdarzeniu 
powiadom.oiiO organa JO. Poszkodo
wany poaal szczegółowy rysopis 
sprawcy napadu, a następńle razem 
z milicjantem udeł się do restauracji 
„Centralna”.

Czesław Nowacki, ,e wcho
dzącego do lokalu funkcjonariuszki 
MO w tov .i cyst ule ofiary rabunku, 
wypił jednym tchem prawie pół li
tra wódki, doprowadzając się do sta
nu komuletnego upojenia koholo- 
wego, tak że musl.ino go odwieźć do 
szpitala. Niemniej jednak uprzednio 
Íioddano młodego przestępcę szczegó- 
owej rewizji osobistej, w wyniku 

której Zn' lez<ono przy i .m skradzio
ny zegarek oraz ponad SOO sl gotów

ki, która wri s a pokrwawionym swe
trem zabezpieczono jako dowód rze
czowy.

Po zupełnym wytrzeźwieniu, w dniu 
U. XII. 1974 r. Czesław Nowacki zo
stał osadzony w areszcie Śledczym. 
Nie pr zna wał się jednek do narzu
canego mu czynu oświadczając, te 
krytycznego wieczoru był kompletnie 
pijany 1 niczego nie pamięta.

W dniu 30. XII. 1S74 r. Czesław No
wacki zasiadł na iawl. oskarżonych. 
Tyr razem przyznał się w zupełno
ści do wlnj utrzymując jeuynle. ze 
do napadu rabunkowego naklonil go 
Tadeusz M.

Sąd zważywszy, że Czesław Nowac
ki dopuścił się napadu b ndycl iejo 
w warunkach recydywy, okazał go na 
S lat pozbawienia wolności i 3.000 zł 
grzywny, z tym że karę pozbawienia 
wolności winien odbywać w rygorze 
obostrzonym. Ponadto sąd orzekł 
względem niego utratę praw piiblli 
ny.-h na okres 5 lat oraz nadzór 
ochronny na okres lat 4.

Wyrok sądu I Instancji nie jest 
Itazcje prawomocny.

B1.NRYK ZALESKI

if.. 1KC11
Przyczynek 

do pamiqtek 
po Stalmachu

W uzupeł.ilenfu o.fpkułu dr 
Ludwika Eroika, dotyczącego 
pamiątek oo Stalmachu komu
nikuję, źe Szkoła Podstawowa 
w Bażanowicach posiada olejnj/ 
portret Pawła Stalmacha, wyko
nany przez Andrzeja Świdra ł 
przekazany .'aszej pla-.6wce ja- 
ko dar artysty-nc uczy cielą na 
otwarcie nowego obiektu szkol
nego w 1970 r.

Ponadto informuje, że rzeźba 
wykonana przez Janc Hermę pe 
likwidacji Studium Nauczyc el- 
skieyo została przekazana rów
nież nasze' szkole, a więc nie 
zaginęła, jak w artykuł, suge
rowano.

Józef GAWŁOWSKJ 
Bażanowice

Nie chcemy tonąć w błocie 
I łamać nóg

Jest pn użytkownikiem droflt 
biegnącej z Nlerodzlmła (od 
sklepu spożywczego) do Kosako
wie. Półtora r< >ku terr u można 
nią było chodzić. Był też zupeł
nie dobry most na małym stru
myku.

Niestety, w trakcie budowy 
autostrady Katowice — Wteł 
kilkunastotonowe samochody 
ciężarowe zdeuiastowały w krót
kim czai'e ten trakt

Roboty przy autostradzie vi 
tym miejscu już się zakończył' 
mszczyeiele zwinęli majdan, « 
widoków na zmicnę ,-ytuacjinię
ma.

Pytam więc: Kiedy doezekai 
my się gruntownej naprawy ra- 
wierzchni drogi, modernizacji 
moLtku i — oczywiście — także
jakiegoś oświetlenia.

Alojzy SIKOR/ 
Skoczów

ŚLADEM
NASZYCH !

INTERWENCJI
• Sportowcy czy chuligani: V- 

stalor , że niegodziwego czynu 
wtar«nlę(  li i do prywatnego sadu 
dokonali kibice klubu „Beskid” w 
Brennej. Zarząd przeprasza 1 jed
nocześnie zapewnia. Iż podobne 
zwwiska nie powtórzą się już w lę 
cel — Ludowy Zejj ól Sportowy 
. Beskid” w Brennej.

*

• „Pachn jca” Jeltnica: Po ko
misyjnym stwierdzaniu stanu, w 
jakim znajduje się wysypiśko 
śmieci w rejonie Jelenlcy. wstrzy
mano wywóz nieczystości płyn
nych or~- nlecz-rsl nic  stałych S 
terenu Skocroi Bla Ustroni l 
wysypisko czynne będzie do lu
tego 1975 r. — Urzi d Mle'ski w 
Ustroniu.

*1

• Kiedy runu: p-rebudowa mo
stu drewnianego koło domu wcza
sowego „Pocztowiec” będzie do- 
kon_in_ w pierwszej kolejności w 
przy -dym planie 5-letnim. W 
związku z tym podjęto starania o 
przeprowadzenie wcześniejszego 
remontu zabezpieczającego. Jut 
ograniczono na nim ruch k » owy t 
obniżono normy nośności tonażu
— Urząd Miejski w Ustroniu.
• W spraw e s.y>rnalizacji świetl

nej: Przewiduje się Instal leję syg- 
nall-acjl świetlnej w rejonie ulle 
Zaml owej — Michejdy. Natomiast 
na razi niemożliwa J ist reallzactJ 
y itulatów V •>  m zakresie w od
niesieniu do ulic Armii I udowej

*

— Stawowej — TJburnl oraz Pla
cu Inwalidów (rozpoczet- praca 
budowlani, brak środków finanso
wych) — Urząd Miejski w Cieszy
nie.
• Ch< zl o ńićwIelB: Ułożenia 

nawierzchni asfaltobetonowej na 
ul. 2wlrkl 1 Wigury nastanl w IV 
kwartale 1975 roku — Urząd Miej
ski w Cieszynie.
• Dwie zmory: deszcz J szczu

ry: w jec.iym z mieszkań wy
mieniono całą Instalację kana I- 
zacyjną, zaś w drugim usterki 
zostaną usunięte poprzez napra
wą obróbek bl» hi r kich na ła
chu sąsiedniego budynku. De
fekty w sklepie PI :o usunięto 
wcześniej. Akcję odszczurzarl i 
orzcnrnv rażono wiosna br.. znbc • 
wiązując lokatę .-ów bnovnku oraz 
kierownictwo  ..Bistro’ do 
z ubowanla ładu 1 czystości, lak 
równlel do wyłożenia w pcmle- 
s::czenirch piwnicznych dos’a'czo- 
nel trucizny — Miejski Za . ad 
Budi nków Mieszkalnych w Cie
szynie.

bi.ru *

• Slows. słowa, słowa: Ze 
względu na trudności reallzacylne 
oraz trwające w elonle ul. Mn
iej Łąki. Kopernika 1 Licznej 
prace budowlane doraźny remont 
drogi zostanie przeprowadzone w 
rokj 1975 — urząd Miejski w Cie
szenie.
• w od po wied :1 mieszkance I- 

stebne'-v. iiczego: Kontrola n'9 
potwierdziła zarzutów wobc- kie
rownictwa sklepu, niemniej led
ňák zalecono miejscowemu GS- 
owi by wzmógł nadzi r nad opi
saną placówką — Powałowy Za
rząd Gminnych Spółdzielni .Sa
mopomoc Chłopska” w Ci erzy nie.
• Jes. taki klub: Zalecono nie

zwłocznie podjęcie prac w celu 
dop_owadzenl£ klubu w Górkach 
Wielkich do stanu oełnei używał, 
noścl — Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopką” w Cieszynie.

Jawor.su
bi.ru
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Stałyśmy koło uchylonych drzwL Wyglądałam, utrwalając 
•obie w pamięci szczegóły okolicy. Z obydwu stron ciągnęły 
się długie szeregi domów. Daleko, za domem ścieliła się ob
szerna równina, a za nią las. Ponad lasem i skrajem rów
niny liliową mgiełką strzelał w pochmurne zimowe niebo 
szczyt góry.

— Jak się ta góra nazywa?
— Czantoria — odpowiedziała Janeczka
Do domu Janeczki przylegała drewniana szopa. W jed- 

lym z jej narożników,, za stosem polan znaj< "wało ilę wej
ście do bunkra. Z domu można się tam było dostać i ulicą 
— z drzwi do drzwi — i poprzez strych. Bunkier był mały, 
ciasny, ale ludzi ukrywało się Łam sporo, zwłaszcza teraz, 
po obławie na Orłowej.

Janeczka gotowała partyzantom strawę i sreczni« biegała 
z rondlami po drabinie. Ona również informowała par
tyzantów o wszystkim, co się działo w mieście.

Pierwsze, co mi się rzuciło w oczy, gdy zeszłam do kry
jówki, to wielki płat czerwonego płótna. Partyzanci wy
prali z niego białe koło z czarną swastyką w środku.

— Jesteśmy nieomal gotowi, panno Asiu — powiedział 
Janek, wymachując płótnem — Brak nam tylko oddziału 
kawalerii i puścimy się z tym sztandarem przez miasto!... 
To by dopiero było przedstawieniel...

— Tak — zaśmiał się Franta — przedstawienie byłoby 
wspanit łe, ale na razie Armia Czerwona daleko. Przed
wczoraj dopiero Kraków wyzwolono.

Zauważywszy, że się zasmuciłam, przysiadł się do mnie 
i powiedział, że major powinien nadejść wieczorem. Juz 
mu donieśli, że tu jestem. Popatrzyłam na Frantę z wdzięcz
nością. Tak to miło, że się domyślił, co mi dolega! Znów mi 
odstąpili miejsce w kącie, więc znów sobie leżę i niepostrze
żenie wszystkich obserwuję. Oto siedzi, zamyśliwszy się. 
Tanek Zawada, Ma wysokie równe czoło, jaune włosy. Na 
ręku wytatuowany numer więźnia Oświęńmi- — pamiątka 
na całe życie. Wiem, że ma co wspominać... O*o  Karol, brat 
Józefa, kłóci się z Michałem, o pseudonimie Kruk. Do Mi
chała pasuje to przezwisko — jest mały i czarny. A Jurek 
nie wiadomo dlaczego nie przyszedł...

Józef' zjawia się w bunkrze po obiedzie. Od razu włącza 
odbiornik — słucha Londynu i Nowego Jorku... Słucha i 
próbuje odgadnąć kto znajdzie się w Ustroniu pierwszy; 
wojska radzieckie czy sprzymierzeni? Sądzę, że sprzymie
rzeńcy byliby mu milsi.

Wieczorem przychodzą Wasyl i Mikołaj. Wasyl przekazuje 
ml nadajnik i mówi:

— Major nie mógł przybyć. W Brennej dzieją się dziwy!
Na razie nie będę mówił. Zaczekaj dzień — dwa, a wszyst
kiego się dowiesz. n

Partyzanci pomagają mi rozwiesić w bunkrze antenę. Włą
czam baterie. Przechodzę na odbiór. Ucichli, znieruchomieli 
wszyscy dokoła. Szybko biegnie ołówek po papierze.. Ra
diogram. Kilka wierszy — pozdrowienia z Ojczyzny. Prze
kazuję i ja informacje, że na Klimczoku prowadzi się przy 
gotowania do obrony. Na stację w Bielsku przybyły cztery 
transporty z amunicją: bombami, pociskami i nabojami. 
Codziennie nadchodzą transporty samochodowe. Trzy maga
zyny znajdują się w sąsiedztwie stacji kolejowej. W centrum 
Bielska, przy ulicy Elżbiety — składy z amunicją. W nocy 
na 22 stycznia przejechały cztery pociągi z piechotą i jeden 
z artylerią... •

RADIOTELf
GRAfISTKI
ALEKSANDRA ANISIMOWA—«

y» |i
Przez kilka dni z rzędu oczekiwałam w napięciu wieczo

ra. Gdzie major? Co się dzieje w Brennej? Przyjdą dzisiaj 
czy • nie przyjdą koledzy? Wsłuchuję się w każdy stuk. Ale 
przychodzą niespodziewanie, kiedy, nie czekając już, zaczę
łam czytać jakąś książkę, która znalazła się w bunkrze.

Popatrzywszy chmurnie na Józefa, major zaczął opowia
dać:

— Wielu żołnierzy zdezerterowało i ściągnęło do nas do 
lasu. Partyzanckie grupy się połączyły. Ogółem zebrało się 
około dwustu ludzi. Policja długo się ostrzeliwała, ale w 
końcu zbiegłe Kilkunastu zginęło. Zajęliśmy posterunek po
licji i wywiesili nad nim czerwony sztandar, ogłosili we wsi 
władzę ludową. Pootwieraliśmy sklepy, magazyny, rozdaliś
my wszystkie towary Polakom. Przygotowaliśmy się na 
<p<. tkań' z Armią Czerwoną... A trzeciego dnia wywiadow
cy donieśli, że szosą zbliża się do Brennej kolumna nie
mieckich czołgów... Schroniliśmy się w lesie. Teraz w Bren
nej pełno wojska — zawalili całą wieś... A front się zatrzy
mał. Przyjdzie czekać na następne natarcie.

Chmurnie spoglądając kolejno po wszystkich, major opo
wiedział wszystko, co się udało dowiedzieć o przygotowaniu 
i przeprowadzeniu obławy na Orłowej, a także o jej na
stępstwach.

Dowiedziawszy się od leśniczego o położeniu bunkra, hi
tlerowcy nas okrążyli. Pięciu faszystów z Granatami zbliża
ło się do naszego bunkra, gdy zauważył i< h Franek Moskała 
i puścił serię z automatu. Upadli, nie zdążywszy rzucić gra
natów.

Wesyl i Mikołaj odciągnęli Niemców strzelaniem z auto
matów od głównej grupy partyzantów, a potem radzieccy 
zwiadowcy, kontynuując wymianę strzałów, dognali towa
rzyszy i wspólnie z nimi przebijali się przez kolejny pier
ścień hitlerowców — przez przesiekę.

A Niemcy długo jeszcze ostrzeliwali z karabinów, auto
matów i pancerfaustów to miejsce, skąd usłyszeli po raz 
pierwszy serie. Rzucali granaty, krzyczeli po niemiecku, po 
polsku i po rosyjsku:

— Poddajcie się! Jesteście otoczeni!...
Walka trwała około dwu godzin. Nikt z naszych nie zgi

nął, zostało natomiast zabitych osiemnastu hitlerowców.
Trzy dni poniewierały się trupy zabitych w lesie. Niemcy 

bali się po nie pójść. W końcu zwalili je na wozy, nakryli 
byle łachmanami i powieźli do w si. Mieszkańcom mówili, że 
to zabici partyzanci. Wielu spośród nich miało w party
zantce krewnych i trzeba było olbrzymiego wysiłku woli, 
żeby się z czymś nie wydać. Ale nikt nie dał się na pro
wokację nabrać.

— A Herzyków zabrali do gestapo. Obydwoje Pawła 1 Zu
zannę — zakończył major — Ktoś na nich doniósł.

Zaraz sobie przypomniałam, jak podstępnie patrzył na 
mnie ów „cudzy” na polanie Orłowej...

O północy partyzanci wyruszyli na wypad. Pozo-talii my 
we dwoje z majorem. Dlaczego dokoła tak jasno, kiedy 
ze mną rozmawia? Dlaczego tak miło patrzeć w jego pro
mieniujące oczy?

— Gdybyś wiedziała, Aslsńko, ile się wówczas nabiłem 
z myślami! Nie mogłem sobie przebaczyć, że pozwoliłem 
opiekować się tobą komu innemu! Tak się bałem, że wpad- 
niesz w łapy Niemców... Przecież ja cię, As,u, kocham!

Mówi cicho, a ja słyuzę szum morskiego przypływu, burz
liwe dźwięki muzyki i odnoszę wrażenie, iż chłodne, piesz
czotliwe fale unoszą mnie z ciasnego ciemnego bunkra w 
przestworza, w pole — jasne, słoneczne, bez początku i 
końca...

— Kocham Hę, Asiu — powtarza major.
_Jakie cudowne słowa!... Proszę je powtórzyć raz jesz

cze...
Mogłabym tak w niego patrzeć 1 słuchać go bez końca.
— Asiu, powiedz mi choć raz po imieniu.
— Nie, nie mogę po imieniu.
— Dlaczego?
— Nie można. W ten spoi ób łatwiej pracować.
— ...Ale trudniej żyć.
— Cóż na to poradzę.-

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

TPPR-owskie konkursy 

okazją dla artystów-amatorów

Tuż po uroczystym otwarciu...

W poszukiwaniu modelu 
nauczyciela - plastyka

WYDZIAŁ KULTURY I SZTUKI 
Urzędu Wojewódzkiego, Zarząd 
wojewódzki TPPR, WOKO, 
WHZZ, Kuratorium Okręgu Szkolił 

go oraz Zarządy Główne Związków 
Zawodowych Górników, Hutników' i 
Chemików ogłosiły z okazji jubileu
szu 30 rocznicy podpisania układu 
przyjaźni, pomocy i wzajemnej współ 
pracy między PRL 1 ZSRR oraz z 
okazji Dni Kultury Radzieckiej w 
Polsce cztery konkursy dla sraator- 
skich zespołów artystycznych i Indy
widualnych twórców z terenu nasze
go województwa.

Wszystkie konkursy są tematycznie 
związane z Krajem Rad 1 mają na 
celu popularyzację muzyki, pleśni i 
tańca tego kraju. Ze szczególnym 
uwzględnieniem folkloru.

Do IV Wojewódzkiego Konkursu 
Tańców Kraju Rad mogą przystąpić 
wszystkie amatorskie zespoły tane
czne. które do dnia 31 stycznia br, 
zgłoszą swój udział w ■Wojewódzkim 
Ośrodku Kulturalno-Oświatowym w 
Katowicach. Każdy z zespołów ucze
stniczących winien przygotować dwie 
pozycje repertuarowe. Specjalna ko
misja oceniać będzie autentyczność 
przedstawianych elementów tanecz
nych. układ tańca, właściwy dobór 
ekompanlamentu, kostiumy 1 rekwi
zyty oraz ogólny wyraz artystyczny.

Do konkursu „Kraj Rad w moim 
obiektywie" przystąpić mogą foto-

Prawda to oczywista, ale dopiero 
od kilku lat hrana pod uwagę 
na serio. Wypłynęła zaś wtedy, 
gdy -3Łczęt< dyskutować o ko

nieczności wszechstronniejszego wy
chowania młodzieży w duchu szeroko 
pojętej przydatności społecznej. Po
stulat znalazł wyraz w realizacji tzw. 
Jednolitego systemu wychowania. Od 
tej pory zaczęto baczniejszą uwagę 
zwracać na rozwijanie wśród mło
dzieży zainteresowań sportowych 1 
artystycznych. Praktyka wykazała te 
pociągnięcia te były słuszne.

Dza pozalekcyjny 1 pozaszkolny 
ruch artystyczny ma Już poważne 
osiągnięcia. W naszym powiecie pra
cuje kilkadziesiąt szkolnych zespołów 
regionalnych, teatralnych, tanecznych 
1 muzycznych. Spośród nich przynaj
mniej kilka dopracowało się klasy 
krajowej, potwierdzanej co roku na 
wojewódzkich przeglądach szkolnych 
zespołów artystycznych.

Władze oświatowe naszego powiatu 
doszły jednak do słusznego wniosku, 
te amatorski ruch artystyczny mło
dzieży szkolnej potrzebuje dodatko
wego dopingu. Wiele zes połów do
brych, pomyślnie rozwijających się, 
oczekuj ;i środowiskowej satysfakcji, 
która może się stać siłą napęd iwą w 
przezwyciężaniu trudności 1 rekom
pensatą za dotychczasowy trud.

amatorzy, których prace zwyciężą na 
wystawach powiatowych 1 miejskich.

Uczestnicy winni przesłać 10 najlep
szych swoich prac pod adresem 
WOKO w Katowicach. Fotogramy 
mogą przedstawiać miejsca 1 sytuacje 
w Związku Radzieckim, jak również 
w Polsce z Imprez związanych z przy 
jaźnią poi iko-radzlecką.

Trzecim z kolei Jest konkurs pla
ší ,'czny pn. „Barwy Przyjaźni". Re
gulamin przewiduje udział w Jednym 
z czterech proponowanych kręgów 
tematycznych. Pierwszy nosi nazwę 
„Malowane listy” 1 jest przewidziany 
dla najmłodszych, drugi — „w krai
nie baśni” (zarówno dla dorosłych 
lak 1 dzieci), polegający na wykona
niu lalki na wzór wybranej postaci 
z bajki radzieckiej, trzeci — ..Ou 
Ciołkowskiego do Gagarina dalej w 
Kosmos”, czwarty — „Podróże po 
Kraju Rad — zrealizowane i wyma
rzone”. Dwie ostatnie propozycje 
przewidziano dla dorosłych.

Czwartą konkurencją tych artysty
cznych zmagań jest I Turniej Chó
ralnej Muzyki Rosyjskiej i Radziec
kiej. Zgłoszenia należy przesyłać do 
końc- i ycznif na adres WOKO. 
Zwycięzcy turnieju wezmą udział w 
centralnych obchodach Dni Kultury 
Radzieckiej.

Szczegółowych Informacji na temat 
wsry itklch konkursów udziela Zarząd 
Powl;1 to wy TPPR w Cieszynie. (JL)

Z tej to włs lnie przyczyny doszło 
do zorganizowania pierwszej Powia
towej Estrady Artystycznej Ognisk 
Pracy Pozaszkolnej.

Impreza odbywała się w dniu 21 
stycznia w Strumieniu. Gospodarzami 
Jej byli: Zbiorcza Szkoła Gminna 1 
Ognisko Pracy pozaszkolnej w tej 
mie iscowości.

W estradzie uczestniczyło 1.1 zespo
łów z 6 istniejących w powiecie 
Ognisk Pracy Pozaszkolnej, wszyst
kie przyjęto bardzo życzliwie, cho
ciaż niektóre nie dorobiły się jeszcze 
najwłaściwszych form wyrazu arty
stycznego.

O tym Jak bardzo impreza ta była 
potrzebna, świadczyła także reakcja 
uczniowskiej publiczności Z dużym 
zainteresowaniem śledziła ona wystę
py rówieśników, a w bardziej udane 
włączała się rytmiczny! 11 oklaskami 
1 śpiewem.

Trudno w tej chwili doszukiwać się 
mankamentów. Wydaje się Jednak, 
że w przyszłości byłoby dobrze po
myśleć o zaproLzenlu na przegląd 
kogoś orientującego się w problemie, 
kogoś, kto potrafiłby autorytatywnie 
ocepić po lora wyjtępów ' delikatnie 
pod wiedzieć pplekunpm, co należy 
zrobić.'.'żeby by.«j I. plej. Vf każdej 
uzledzinlt uziaiulności artystycznej 
warto ibyć ninlkoi.tentem; bo tylko 

irórcze niezadowolenie, z tego co 
jest, rodzi sukcesy w przyszłości.

(JALA)

Zapowiadane nrzez nas sympoz
jum plastyczne odbyło się w Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w Cieszy
nie w dniach 15 1 16 stycznia.

Posw.ęcono je prezentacji do
robku artystycznego studentów 
wychowania plastycznego oraz dy 
skusi! nad modelem absolwenta 
tego kierunku studiów.

Otwarcie ekspozycji poprze Izo 
no występami słuchaczy wychowa» 
nla muzycznego Stanowiły one 
przykład zacieśniającej się współ
pracy dwu różnych zakładów na
ukowo-dydaktycznych Filii, prak
tycznie realizujących postulat in
tegracji kierunków w obrębie jed
nej uczelni.

Na wystawie — przygotowanej 
bardzo starannie 1 z*duźym  rozma
chem — eksponowano prace, re

prezentujące bogato «•óźnoroć"« 
metody 1 techniki plastycznego 
wyrazu.

W trakcie sympozjum natomiast 
przedstawiciele akademickich oś
rodków plastycznych z całej Pol
ski oraz CSRS wiele uwagi poświę
cili analizie osiągnięć artystycz
nych cieszyńskiej Filii, przede 
wszystkim zaś rozważali problem 
sposobćr- 1 form kształtowania o- 
so lowościistudenta-plastyka, przy
szłego nauczyciela i wychowawcy 
młodzieży.

Wartościowa inicjatywa naszej 
uczelni została wysoko oceniona 
przez ■ zaproszonych gości. Należy 
i tym razem żałować, że miejsco
we środowisko nie przejawiło wię
kszego nią zainteresowania, (g)

...oraz fragment wystawy. • for.: Janina dupek.
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• DO 5 LUTEGO czynna 
będzie w Galerii wystawa 
prac członków Sekcji Gra
fiki i Malarstwa Miejskie
go Domu Kultury w Cie
szynie. Kolejny to sukces 
mgr Lucyny Deckert-Flr- 
11, która Jest twórcą oraz 
Instruktorem sekcji. (k)

• „NIKT NIC NIE WIE” 
to tytuł pierwszego pro
gramu najmłodszego w Cie
szynie kabaretu „Dekiel”, 
powstałego przy Miejskim 
Domu Kultury. Konsultan
tem kabaretu jest znany 
aktor „Sceny Polskiej” w 
Czeskim Cieszynie mjr 
Zygmunt Mokrowiecki, zaś 
jego współtwórcami i nie
jako filarami: Maja Kotu- 
szymka, Henryk Bogucki,

Karol Franek, Karol Paż- 
dzlora, Jacek Skrzypczak i 
Inni. „Dekiel" produkuje 
się w Piwnicy cieszyńskie
go Muzeum. (k)

• SZCZĘŚLIWIE BRNIE 
PRZEZ SZCZEBLE ELIMI
NACJI Teatr Małych Form, 
działający niegdyś przy 
Klubie Spółdzielców, a o- 
becnie przy Miejskim Do
mu Kultury w Cieszynie. 
Już 8 ra^y prezentowano 
publiczności naszego mia
sta, pacjentom Sanatorium 
w Istebnej, młodzieży TR 
w Mlędzyświeclu oraz mie
szkańcom Dąbrowy Górni
czej „Wie« :e 1 ballady" 
Bułlata Okudżawy. Reźyse- 
r im TMF jest mgr Zyg
munt Mokrowiecki. (k)

• „SKRZATKI CIESZYN 
SKIE” znowu będą bawić 
i rozweselać najmłodszą pu 
bllczność Cieszyna i powia
tu. Ten zasłużony teatrzyk 
kukiełkowy udało się 
wskrzesić dzięki społecznej 
postawie Grażyny Kurplew- 
skiej — studentki cieszyńs
kiej Filii US. Podjęła się 
ona trudnej roli instrukto
ra 1 reżysera „Skrzatków”,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiKiHiiiiiHiniiiimiii

które przygotowują się do 
premiery widowiska „Orze
szek” Marii Kownackiej.

(k)

• W CIESZYŃSKIM TE
ATRZE odbyło się w roku 
ub. 113 różnego rodzaju 
spektakli, widowisk oraz 
Imprez, na które przybyło 
67.200 widzów. (k)

• JEDNĄ Z BARDZIEJ
Żywotnych sekcji
MIEJSKIEGO DOMU KUL
TURY w Cieszynie jest 
Zespół Wokalno-Kabareto- 
wy, kierowany przez Jana 
Raszkę. W ramach obcho
dzonych niedawno „Dni 
Seniora” zespół dał kilka 
występów dla emerytów i 
rencistów, zyskując uzna
nie wdzięcznych widzów.

(k)

• W DNIU 13 STYCZ
NIA w Teatrze Im. A. Mic
kiewicza w Cieszynie od
były się dwa koncerty dla 
młodzieży w wykonaniu 
artystów Filharmonii Śląs
kiej. Młodzi słuchacze za
poznali się z fragmentami 
„Halki” Moniuszki 1 twór
czością koncertową Chopi
na oraz Lutosławskiego. W 
bieżącym roku Wydział

Oświaty przewiduje Jesz
cze w mercu 1 w maju te
go typu spotkanie z mu
zyką uczniów szkól Cie
szyna 1 powiatu.

• W NAJBLIŻSZYM CZA
SIE odbędą się trzy im
prezy, organizowane prze- 
Zakład Wychowania Mu
zycznego Filli i S w Cie
szynie. Dnia 1. II. •«— ,,W’ie- 
czór pleśni” w wykonaniu 
studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycz
nej w Katowicach, zaś 
w dniu 3. II. — spot
kanie z kompozytorem 
doc. Józefem Swldri m 
W tym samym dniu odbę 
dzle się recital fortepiano
wy Krystiana Zlmermana, 
kandydata na Międzynaro
dowy Konkurs Chopinows
ki. (JO)

• CIESZYŃSKI klub
PROPOZYCJI urządza 31 
bm., o godz. ’8.00 w świe
tlicy CI ozyńaklej Drukar
ni Wydawniczej (ul. Poko
ju) spotkanie na temat 
profilu Jalsz„j działalności 
w oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia. Wezmą w 
nim udział przedstawiciele 
władz TWP oraz organiza
torzy Klubów Propozycji z 
obu stron Olzy. (x)

• AKTYWNOŚĆ KÖL TE 
rtENOWYCH PZKO przeja
wia się między Innymi w 
podejmowaniu czynów spo 
łecznych. W’ roku 1874 ich 
członkowie przepracowali 
na rzecz swoich środowisk 
około 123 tysiące godzin. W 
bieżącym roku pezetkaow- 
cy zadeklarowali m. In. ak- 
< werbunkową nowych 
członków, pozyskanie dal
szych prenumeratorów 
„Zwrotu” 1 „Glosu Ludu” 
oraz stałych sympatyków 
Sceny Polskiej. (g)

• W CZESKIM CIESZY
NIE działają od niedawna 
trzy koła terenowe PZKO, 
a mianowicie Koło — Cen
trum, Koło — Osiedle i Ko
ło — Park Sikory. Najbar
dziej znane zespoły, jak 
„Remlnl”, „Parafraza”, 
Klub Propozycji oraz klub 
„Fajka” działają przy Ko
le — Centrum. (g)
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0PRÔCZ ziemniaków i zbóż 
podstawowym artykułem 
spożywczym ludu cieszyń
skiego była kapusta. Upra

wiali ją więc wszyscy, zarówno 
majętniejsi gospodarze, jak rów
nież biedni komornicy. Duże 1 
twarde głowy kapusty przechowy
wano aż do Godów w stania Świe
żym, resztę szatkowano zaraz po 
jej zbiorze na specjalnych _ nożach 
do krajania kapusty i ubijano w 
dębowych beczkach drewnianymi 
tłuczkami lub po prostu udepty
wano nogami.

Dostatek kiszonej kapusty gwa
rantował, że rodzina aż do pierw
szych przyszłorocznych zbiorów nie 
zazna głodu. Wystarczyło przecier, 
podoić dębową krowę, to znaczy 
nabrać z beczki kapušniónki, ugo
tować z niej kapuinicy lub bigusu, 
czyli zupy 1 głód został zaspokojo
ny. Wystarczyło też nabrać na mi
sę surowej kiszonej kapusty, tro
chę ją osolić, a można się było na
jeść do syta. Jedna z sędziwych 
gawędziarek opowiadała swego 
czasu, iż podczas któregoś z „głod
nych roków” sprzedano cały grunt, 
czyli siedlaczą posiadłość za beczkę 
kisźonej kapusty. Chciała przez to 
powiedzieć, jak ogromną wartość 
przedstawiała kapusta dla głodują
cych ludzi.

Z kapusty gotowano smaczne i 
pożywne zupy. Jedną z nich była 
koziobroda. Małą główkę kapusty

KUCHNIA NASZYCH BABEK I PRABABEK

l kapusiu - brzuch tłusty
JÓZEF ONDRUSZ

krajano na drobno» dodawano do 
niej trochę kminu, pieprzu, octu i 
soli, gotowano, a następnie dopra
wiano zakłótką z mąki i mlekn 
lub śmietany. Kożiobrode można 
było przyrządzać również z czut- 
ków lub ehrostków, czyli z nio 
zwiniętych jeszcze w główkę ka
puścianych krzaczków.

Kapuśnianka z kiszonej kapusty 
służyła do gotowania bigusu. Gdy 
była zbyt kwaśna, dolewano do 
niej wody i gotowano. Do gotowa
nia dodawano skórkę z wodzonej 
słoniny, kawałek wędzonych żebe
rek lub wędliny. Zupę doprawiano 
zaprażką. Można też było dodać do 
niej śmietany. Gotowy bigus po
dawano z ziemniakami.

Samodzielne danie obiadowe sta
nowiła kiszona kapusta przyrzą

dzana na zasmażce. Na smalcu 
przyrumieniano pokrajaną cebulę, 
wsypywano trochę mąki, zapraża- 
no, zalewano zimną wodą, następ
nie dodawano tarty ziemniak, za
lewano gorącą wodą, mieszano 1 
przez pół godziny gotowano. W ten 
sposób przyrządzoną zasmażkę do
dawano do ugotowanej osobno ki
szonej kapusty. Na koniec można 
było wsypać do kapusty trochę mie
lonego pieprzu.

Niektóre gospodynią gotowały 
lyntwą kapustę albo hurmón. Do 
ugotowanej i odcedzonej kiszonej 
kapusty dodawały kawałek ugoto
wanego osobno i pokrajanego w 
kostkę wędzonego mięsa oraz rt z- 
gniecione na papkę ziemniaki Na
stępnie dolewały rosół z wędliny, 
trochę kapuśnianki, dodawały soli 
oraz pieprzu do smaku.

Bardzo rozpowszechnioną potra
wą z kapusty była babraczka. Go
towano po prostu kiszoną kapustę 
1 kraszono wędzoną słoniną. Do 
kapusty dodawano upuczónych 
ziemniaków i mieszano. Potrawę 
te podawano do wędzonego mięsa 
lub jako danie samodzielne. Nie
które gospodynie przyrządzały su
rową babrnczkę. Do surowej kiszo
nej kapusty krajały w kostkę o- 
brane szupoki oraz surową cebulę, 
mieszały i krasiły wędzoną słoni
ną, wędzonym boczkiem lub tłusz
czem spod pieczeni.

Prawdziwym przysmakiem obia
dowym, przyrządzanym szczególnie 
w święta oraz z okazji różn*  ch u- 
roczystości rodzinnych, był sałot ze 
kwiyiej kapusty. Poszatkowaną 
twardą główkę kapusty wrzucano 
do gotującej się wody, dodawano 
soli, kminu, gotowano i odcedzano. 
Po przestygnięciu dodawano trochę 
przegotowanej wody z cukrem ! 
octem, kraszono wędzoną słoniną 
bez skwarek, masłem lub gęsim 
tłuszczem. Sałatę podawano do 
mięsa razem ze świeżo ugotowanv- 
mi ziemniakami. Tę samą sałatę 
można było przyrządzić z modrej 
kapusty. Sałata ta, podana podczas 
uroczystego obiadu, wyglądała bar
dzo dekoracyjnie.

Ze słodkiej, czyli świeżej kapu
sty, gospodynie przyrządzały sma
czną nadziewkę do kołaczy, zwa
nych kapuśniokami.
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PUCHAR BESKIDÓW
w konkurencjach alpejskich

Brakuje własnego lodowiska

Beniaminek gra błyskotliwie

Ogłoszenia drobne

2. AZS Zabrze
3. ROW II Rybnik
4. KS Cieszyn
3. Zgoda Blelszowlce
8. Rozwój Katowice
1. AZS Tychy 
0. GKS Dflbrcwa G.
B. AZS Częstochowa

10. BBTS Bielsko
11. Polonia II Bytom 
13. Raków Częstochowa

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię, kwate
runkowe (komfort), na parterze — 
na mniejsze w centrum. Kopoczek. 
Cieszyn, Nowe Miasto 25,g-1011

PRZYJMĘ pomoc do dzieci. 3 1 1 lat. 
Mieszkanie zapewnione. Wisła-Obła- 
Zlec 68. tel. 23-47. g-1004

Jawę 80 „Mustang” — sprzedam. 
Cieszyn, żwirki i wlury lOa/9. 
_____________ ________ g-1008

KUPIĘ parcele od 0,30 _______
okolicy Cieszyna, Skoczowa lub 
Ustronia. Zgłoszenia: Irena Szarzeć, 
Wisla nr 163. g-1010

Anna Pustówka (dwukrotnie) 
Ehrenfield (Austria). Halina Ja
rek, Ludwika Majerczyk, Elżbieta 
Glabisz (dwukrotnie), Ludwika 
Marczułajtls, Maria Król. Wśród 
mężczyzn trofeum to zdobywali: 
Wladyslaw Czarniak, Andrzej Roj- 
Gąsienlca. Stanisław Wawrytko, 
Salzman (Austria), Jerzy Wojna, 
Roman Sobański, Riedel (NRD), 
Andrzej Bachleda, Jan Mysłajek, 
Bielokrlnkin (ZSRR), Ryszard 
Ćwikła (dwukrotnie) i Jan Bachle
da (trzy razy).

Trasa zjazdowa ze Skrzycznego 
Istniała już w latach trzydzie
stych. Poszerzona w latach 1053 — 
36, uchodziła za trasę bardzo trud- 
ną 1 szybkę. Przebudowana w 
ostatnich 5 latach uzyskała licen
cję FIS. Jej długość wynosi 2.800 
m przy różnicy wzniesień 380 m.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pckojowe, 
komfortowe, w Zabrzu na takie sa
mo lub mniejsze w Cieszynie lub 
okolicy. Helena Nikodem, Zabrze, 
Sienkiewicza 2/4. g-1005

Z powodzeniem gra w Lidze Okrę
gowej beniaminek — koszykarze KS 
Cieszyn. Po rewelacyjnym sezonie w 
klasie A drużyna prowadzona przez 
trenera Janusza Kunlsza jest groźna 
ula najlepszych w lidze.

I tak po I rundzie zespół nasz pla
suje się na 4 miejscu 1 nie jest bez 
szans w walce o tytuł mistrzowski w 
rozgrywkach wiosennych.

A oto tabelka
1. Zagłębie Sosnowiec 11 U 7B>:611

SYRENĘ im — sprzedam. Cieszyn. 
Frysztacką 1/2,g-1003

Po emocjach w konkurencjach 
klasycznych „Pucharu Beskidów” 
czekają nas nowe, tym razem w 
konkurencjach alpejskich, które 
zostaną rozegrane w dniach od 6 
oo e lutego w Szczyrku — na 
Skrzycznem i Beskldku.

Uroczyste otwarcie międzynaro
dowych zawodów nastąpi 6 lutego, 
o Kod z. 18. Dnia 8 lutego, o godz. 
11 nastąpi start do zjazdu kobiet, 
a w półtorej godziny później wy
ruszą na trasę mężczyźni. Następ
nego dnia, o godz. 10 wystartują 
do slalomu panie, zaś o 12 — pa
nowie.

W dotychczasowej historii „Pu
charu” w konkurencjach kobie
cych zdobywały go: Czarnocka 
(CSRS), Edder (Austria), Barbara 
Kurkowlak, Marla Szatkowska,

„---------------------------------------------- WYPOŻYCZAM najhowsże modele
NARUVNY M -i do qu*  atísk /‘rubnych -wie Szotowych welo- 

Fiutelnlk. Goleszów-Ka- r.y, peleryny. Rolińska. Bielsko. Mi- 
mlenlec 31. (przystanek PKS), g-iou g[ 14 (boczna Krasińskiego). g-959

Przy organizowaniu wiślańskiej 
imprezy pomogli: Urząd Miejski, 
Gminna Spółdzielnia i Ośrodek 
„Start”. • • •

Znamy również najlepszego sza
chistę Wisły za ubiegły rok. Został 
nim J. Kujawa, który otrzymał pu
char ufundowany przez tamtejszy 
Urząd Miejski. Drugim był T. Przy
była, u trzecim E. Jaroszyński.

W grupie młodzików triumfował 
E. Mitręga przed E. Cieślarem 1 Z. 
Ząberem, a wśród dziewcząt naj
lepszą była A. Cieślar przed B. Si
korą 1 Ł Czyż.

• • •
W całorocznym turnieju drabin

kowym brało udział 24 szachistów 
z Wisły. Zwyciężył E. Jaroszyński 
przed J. Knjawą, E. Cienciałą, T. 
Przybyłą, J. Knbieniem i St. Stró
żem. (cz)

GOSPODARSTWO rolne 1,20 ha w 
i. ~ — zprzedam. Wiadomość: Mo- 

2"® Sajdok, Bielsko Dzierżyńskiego 
?/łg-_____________________ g-1013
??,AŁKĘ ■ arów z prawem budowy, 
ogrodzoną, w Zaborzu (koło szkoły) 
.. zprzedam. wiadomość: Jan Łomo- 

Zlk, Mnich 248.g-1003

.W Lidze Okręgowej występuję tyl- 
*o 4 zespoły. Obecnie rozgrywki znaj 
uują się na półmetku. Nasi chłopcy, 
1 braku lodu w Cieszynie, wszystkie 
mecze rozgrywają na wyjazdach. 
Również treningi odbywają się na 
°bcych lodowiskach.

Po dwu rundach zespół plasuje się 
na 3 miejscu z 3 punktami. Dotych- 
CXa* KS Cieszyn uzyskał następująca

wyniki: z GKS Pszów 3:5 1 3:8. z 
Elektro Łaziska 7:8 i 4:0 1 Fortuną 
wyry 3:8 1 0;7.

A oto tabelka:
1. Fortuna Wyry s 10 41:17
2. Elektro Łaziska 6 8 33:31
3. KS CIESZYN ■ 3 22:33
4. GKS Pszów 6 3 23:43

(et)

11 20 862:636
11 20 841-717
11 18 744:719
11 18 795:784
11 17 747:78»
11 16 751:689
11 16 634:644
11 15 759:823
11 13 725:825
11 12 620-823

i 11 11 739:948
(cz)

ha do 1 ba w

U WIŚLAŃSKICH SZACHISTÓW
Tradycyjnym Już zwyczajem w 

Wiśle odbył się noworoczny turnie] 
“łyskawlczny. Rozegrano dużo cie
kawych partii przy udziale świet
nych mistrzów: Sznapika, Szymcza
ka. Pinkasa 1 Kubienla.

W konkurencji seniorów trium
fował; Z. Szymczak z Lublina 
przed G. Wawrzyczklem z Cieszyna 
* J. Kubieniem z Wrocławia, 
y Krupie juniorów najlepszymi 
Byli: Jan Domański, P. Jagiela i J. 
Sęk z Bytomia. Czwarta lokata 
Przypadła J. Szklorzowi z Wisły.

Wśród młodzików wygrał J. Ku
bień przed swoimi wrocławskimi 
kolegami Fr. Sękiem 1 Z. Ząberem. 
w grupie kobiecej triumfowały zza- 
chistki z Wisły: A. Cieślar przed 
B. Sikorą.

Zwycięzca turnieju otrzymał pu
char ufundowany przez KKF1T, zaś 
pozostali zawodnicy dyplomy i na
grody.

W Polsce pierwsze skocznie nar
ciarskie powstały na Anta
łówce i Jaworzynie z począt
kiem lat dwudziestych obecnego 

stulecia. Dopiero w marcu 1925 ro
ku odbyto pierwsze skoki na Kro
kwi. Był to od samego początku 
największy obiekt w kraju i nale
żał do najładniejszych na starym 
kontynencie. Druga co do wielkości 
sk< ^znia znajdowała się w Wiśle. 
Najpierw był to obiekt na Baraniej 
Górze, oddany do użytku w 1929 
roku a potem w Łabajowie, gdzie 
2 marca 1931 roku odbyły się pierw 
sze na Śląsku mistrzostwa Polski, 
i wreszcie po wojnie skocznia w 
Malince.

Historia tego obiektu, którym 
chlubi się Wisła, jest znacznie 
skromniejsza niż zakopiańskiej 
Krokwi. Zaczyna się od roku 1933, 
kiedy to potomek pierwszego pro
ducenta nart w Beskidach Rudolf 
Kowala zakończył jej budowę. 
Pierwszy rekord ustanowił Mieczy
sław Kozdruń wynikiem 41 m.

Skocznia z roku na rok była po
prawiana i przebudowywana, stale 
zmieniała profil. W roku 1947 awan 
sowała do grona skoczni dużych, 
dzięki rekordowi Rudolfa Frosa — 
67 m. Przed 23 laty wspaniały re
kord ustanowił Stanisław Marusarz 
skacząc na odległość — 78 m. Ten 
sam zawodnik poprawił ten wynik 
o pół metra w rok później.

W 1957 roku Malinka uległa grun 
townej przebudowie (zmiana profi
lu). W styczniu 1958 roku, podczas 
pierwszego konkursu o Puchar Be
skidów, Karl Schramm (NRD) uzy
skał 73,5 m a w drugiej serii tego 
konkursu Władysław Tajner sko
czył 76 m. Po 2 tygodniach na mi
strzostwach Polski Antoni Wieczo
rek poprawił ten rekord o metr. 
W roku olimpijskim (1960) Zdzisław 
Hryniewiecki wyrównał rekord Ma
rusarza sprzed lat. Ale jego wynik, 
na przebudowanym obiekcie, był 
wartościowszy. Pobił go tylko Józef 
Przybyła na 81 m bijąc w roku 1964 
rekord wszystkich skoczni, na któ
rych startował. Wynik ten oceniano 
jako fantastyczny! W roku I960 na
stępuje kolejna przebudowa Ma
linki. Otrzymała sztuczny rozbieg, 
próg cofnięto w górę, usypano po
wyżej 90 m.

Już podczas Pucharu Beskidów w 
1968 roku Józef Kocjan skoczył na 
odległość 86,5 m. Tego samego roku 
w lutym na mistrzostwach Polski 
Erwin Fiedor poprawił rekord Ko
cjana o metr. W rok później Gari 
Napałkow (ZSRR) uzyskał wynik 
90,5'm zaś przed czterema laty Ru
dolf lloechnł (CSRS) skoczył na od
ległość 93 m.

Rekord ten przetrwał aż do 10 
stycznia br., kiedy podczas ostat
nich międzynarodowych zawodów o 
Puchar Beskidów rewelacyjny w 
tym sezonie Stanisław Bobak wy
śrubował go aź do 99 m. Warto 
wspomnieć, że w tym dniu aż 7- 
krotnie poprawiano rekord Czecho- 
słowaka.

Wszystko wskazuje na to że Jest 
to ostatni rekord tego pięknego 
obiektu, na którym wychowało etę 
wiele sław po)>* *Hię"d  .naręiąrrt' 
Wraz z likwidacją skoczni w Malin 
ce, gdzie powstanie : içrnik wod-

Byly rekordzista skoczni w Wiśle- 
Malince — Rudolf Hoehnl, któremu 
laut pierwszeństwa w dniu 10 stycz

nia br. odebrał Stanisław Bobak.

Ostatnie dni 
skoczni 

w Malince
ny, kończy się historia fantastycz
nych rekordów, znakomitych nar
ciarzy, wspaniałych sportowców. Z 
łezką w oku rozstawać się będzie
my już w najbliższym czasie z 
obiektem w Malince. Cieszy sympa
tyków narciarstwa jednak to, że 
na stokach Kozińców, powstanie 
prawdziwy kombinat sportowy, obej 
mujący dwie skocznie (90 i 70 m), 
wyciąg narciarski krzesełkowy, tra
sa zjazdowa, stok slalomowy, tor 
saneczkowy i łyżwiarski, trybuny 
dla widzów, pawilon, parkingi. 
Urządzenia te można będzie rów
nież wykorzystać latem na różne 
imprezy rozrywkowe i sportowe.

Projektantem nowego obiektu 
jest Łatowi-i.' architekt Jurand Ja- 
1 eokl — człoi_ek Komisji budowy ' 
ikocsni narciarskich FIS. (ćżj;
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Kaprysy aury

Szachowa Klasa A

najbardziej 
chłodnych. 

roku?
naukowym

Pod siatką
Nasi reprezentanci w Lidze Okrę

gowej z powodzeniem rozpoczęli II 
rundę. Zarówno KS Cieszyn, jak i 
Olimpia Goleszów sprawiają swoim 
sympatykom wiele radości.

Na początku rundy prezentujemy 
tabelkę Ligi po rozgrywkach Jesien
nych:

Grający w śląskiej klasie A szachi
ści drugiej drużyny Beskidu Skoczów 
pokonali ostatnio rezerwę Górnika 
Czerwionka 6:2. Punkty dla zwycię
zców zdobyli: Folwarczny, Moskala, 
Brzozowski, Chmiel. Małgorzata Tro
jan, Borkała i Burawa.

Natomiast trzeci zespól ze Skoczowa 
Zremisował z clesęyńrkim ręmem 
Kultury 3,5:3.SAPv*ktyvktth  tBeśkMu*  

■ Zdobyli: Pisarek, Romot, Łukasie»"icz 
' Trojan. 'cz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)__

Najgrubszą pokrywę śnieżną 
.zanotowano tej „zimy” dnia 9 
stycznia. Wynosiła ona raptem 
7 cm. Natomiast największa 
ilość opadów atmosferycznych 
wystąpiła dnia 1 stycznia i 'wy
nosiła 24,2 mm.

Najbardziej zimowy miesiąc, 
jakim powinien być styczeń, 
charakteryzuje się takie czę
stymi i silnymi wiatrami. Cie
szyńska • Stacja Obserwacyjna 
PIHM, która prowadzi badania 
wyłącznie w czasie dnia (nie 
dysponuje bowiem automatycz
ną aparatura rejestrującą) 
stwierdziła, że najsilniejszy 
wiatr wystąpił dnie 7 stycznia o 
godz. 13, pędząc z szybkością 10 
m/sek, co w skali Beauforta od
powiada 6 stopniom. Nocami 
podmuchy wiatrów były o wiele 
silniejsze.

Ciepły był takie grudzień, bo
wiem średnia maksymalna tem
peratura całego miesiące wyno
siła 5,6 stopni C, zaś najniższa 
zaledwie 1,2 stopnia C. W gra
nicach normy utrzymały się opa
dy, a irh suma w grudniu wy
niosłe 73,9 łnm. Najwięcej opa
dów zanotowano 7 grudnia: 17,1 
mm.

Ubiegły rok był takie rekor
dowym pod względem ilości opa
dów, które dla 12 miesięcy wy
niosły aź 1.222,9 mm! Najwięk
sze deszcze wystąpiły w czerw
cu, kiedy na skali onadów od
notowano 206,4 mm. Na drugim 
miejscu jest październik, w. któ
rym aura uraczyła nas 182,5 mm 
deszczów. Trzecią lokatę zajmu
je maj ze 176,1 mm opadów. 
Najmniej natomiast padało w 
marcu, bowiem śr< dnia wynio
sła zaledwie 4,5 mm, zaś w znaj
dującym się na drugim miejscu 
styczniu zarejestrowano już 89,6 
mm opadów.

Ciekawostką Jest takie zesta
wienie średnich maksymalnych 
i minimalnych temperatur po
szczególnych miesięcy ub. roku. 
Obrazuje Je przytoczona tabel
ka.

Za ten sukces należy się pochwała 
całej drużynie, która zagrała sku
tecznie i konsekwentnie zarówno W 
ataKU, Jrk i w obronie.

Zespól cieszyński wystąpi! U rkła- 
dżle: Heglasz, Suc.icń. dupek. Bie
niasz, Nowotarski. Kłoda.

W niedzielnym meczu z rezerwą 
Jedności Mlchalkowice KS Cieszyn 
nie popisał się i przegrał pojedynek 
w stosunku 0:3 (9:15, 14:18, 13:15). W 
spotkaniu tym dało się odczuć braki 
kondycyjne w naszym zespole.

Rewelacyjnie spisują się nadal siat
karze Olimpii. Na pięć rozegranych 
dotychczas spotkań zanotowali 5 zwy
cięstw. Ostatnio pokonali pewnie re
zerwę Jedności Mlchalkowice 3:1 i w 
takim samym stosunku wygrali z 
AZS Gliwice. W obu spotkaniach 
podopieczni trenera Gruszczyka za? 
grali bardzo dobrze, zaś szczególnie 
wyróżnili się Polok i Gruszezyk oraz 
najmłodszy członek drużyny 18-letni 
Mirosław Skotnicki, który nu dobre 
zaaklimatyzował sL, w pierwszym 
zespole.

Kolejne tęczę nasze drużyny roze
grają 112 lutego KS Cieszyn podej
muje u ciebie RKS Grodzice (godz. 17, 
sala przy al. J. Łyska), zaś Oloupa o 
tej samej godzinie gra w sali Hasse- 
wicza z Unią Ząbkowice. W niedzielę 
o godz. 10 Olimpia rozegra mecz z 
RKS Grodzice, i o godz. 11.30 KS Cie
szyn spotka dę z Unią. (cz) MIESIĄC 

styczeń 
luty 
marzee 
kwiecień 
maj 
czerwiec 
Upiec 
sierpień 
wrzesień 
październik 
listopad 
grudzień

Jak wj/nika z przytoczonych 
''dánytfi, ubiegłe lato — co zresz
tą pamiętamy doskonale — na
leżało nie tylko do 
mokrych, ale także 
Jakie będzie w tym

Jeśli dat wiarę 
wywodom oraz teoriom o postę
pującej zmianie klimatu, nie na
leżałoby się spodziewać żadnych 
rewelacji. Kaprysy styczniowej 
aury byłyby niejako potwier
dzeniem niewesołych przewidy
wań.

Jest faktem, te na obecnym 
etapie wiedzy pogody nie sposób 
trafnie przewidywać, zatem 
martwić się na zapas nie mamy 
potrzeby. Górale wprawdzie 
twierdzą, ie zima — i to dość 
mocna — nadejść ma w lutym, 
ale kto dziś da wiarę najbar
dziej nawet prawdopodobnym 
przepowiedniom?

Najlepiej powodować się mą
drością ludowego porzekadła, 
które zaleca: nie mówić hop, 
póki się nie przeskoczy!

Nie będziemy wtedy naraże
ni na rozczarowania... (TK)

W ostatnich meczach podopieczni 
trenera Walczaka grali z AZS Gliwi
ce 1 rezerwą Jedności Miclialkowico. 
Pierwsze spotkanie po prawie 2-go
dzinnej grze, zakończyło się zwycię
stwem naszych chłopców 3:2 '8:15, 
15:13, 15:10, 11:15. 15:10).

1. RKS Grodziec 11 10 31:3
2. BBTS Bielsko 11 10 30:9
3. KS CIESZYN 11 « 27:14
4. AKS Niwka 11 7 26:17
8. Górnik 11 Kaz. 11 7 24:22
6. AZS Katowice 11 B 21:20
7. Jedność II 11 9 19:23
8. Warta Zawiercie 11 4 18:23
0. OLIMPIA GOL. 11 4 17:24

10 AZS Gliwice 11 4 17:25
11. Baildon 11 1 6:31
U. Unia Ząbk. 11 ». 10:33

A oto tabelka juniorów:
l. MKS Płomień 14 13 41:12
2. MKS Zawiercie 14 11 38:17
3. Baildon 14 10 33:22
4. OLIMPIA GOL. 14 9 33:25
5. AZS Częstochowa 14 6 22:33
6 BBTS Bielsko 14 3 21:34
7. TECHNIK CIESZYN 14 3 16:33
0. Raków 14 2 12:40

MAKSYM. MINIM.
3,7 -0,4
7,6 M

10,9 0,7
12,9 2,4
16J1 7,2
18.6 9,8
20,6 10,9
23,4 14.4
18,7 10,1
8ß 4.0
4,2 1,0
5,6 W

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW

do nauki zawodu w specjalnościach:

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Zaznaczamy, że moglibyśmy produkować wiązki opałowe dla dalszej 
rozprzedoży przez składy opałowe. W związku z tym oczekujemy ofert. 

Nie dysponujemy środkiem transportu. Zakupione zrzyny, jak i trociny należy 
odebrać własnym środkiem transportowym.

• MECHANIK PRECYZYJNY
• BLACHARZ
• ŚLUSARZ
• STOLARZ
0 INSTALATOR urządzeń wodno-kanalizacyjnych i centralnego ogrzewania
• SZEWC

RYMARZ .oraz do
• ZAWODU UPRAWNIAJĄCEGO DO PRODUKCJI GALANTERII

, Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem l świadectwem ukończenia szkoły 
podstawowej należy składać w Dziale Kadr Spółdzielni w Cieszynie, ul. Zam

kowa 16 — do dnia 15 maja 1975 r. 7kr

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

W KATOWICACH 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W ISTEBNEJ

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 

w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

ZRZYNY OPAŁOWE

PO CENIE OBNIŻONEJ Z 73 NA 20 ZŁ ZA 1 MP, 
LOCO NASZA SKŁADNICA

POLECA:
przedsiębiorstwom państwowym, uspołecznionym I osobom pry
watnym
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Archiwalne zdjęcie starego miasta nad Olzą. Fotografia pochodź] z lat trzydziestych. 9 
Reprodukcja: Tadeusz Kopaczek.

„KARTA CIESZYŃSKA”
przeobrazi oblicze miasta nad Olzą

KATOWICKI „WIECZÓR" zamieścił artykuł, który za
interesuje - jak sqdzimy — również naszych Czy
telników. Poruszany przez autora temat podejmo
waliśmy ca prawda wielokrotnie również na naszych 

łamach, warta jednak nań spojrzeć pozacieszyńsklmi oczy
ma.

REDAKCJA

CIESZYN jest najcen
niejszym i najatrakcyj
niejszym zabytkowym 
ośrodkiem urbanistycznym w 

naszym województwie. Za
chowały się w nim budowle 
monumentalne różnych sty
lów, od romańskiego począw
szy do secesyjnego. Na wzgó
rzu zamkowym mamy słynną 
rotundę św. Mikołaja z XI 
wieku 1 wieżę zamko
wą z XIV—XV wieku, go
tyckie. Poza tym w mieście 
znajdujemy późnorenesanso- 
we i barokowe budowle sa
kralne, fragmenty murów e- 
bronnych z XVI—XVIII stu
lecia, niezwykle kształtny 
ratusz klasycystyczny, wresz
cie wiele okazałych kamienic 
z XVI—XVni wieku, które 
tyle urody przysparzają cie
szyńskiemu rynkowi.

Miasto jest ważnym ośrod
kiem życia gospodarczego, 
naukowego 1 kulturalnego. 
Jednocześnie jest to także 
centrum turystyczne nie tyl
ko o krajowym, ale przede 
wszystkim zagranicznym zna
czeniu. Cieszyn -należy bo
wiem do nsszrch najruchliw
szych przejść granicznych, 
jest nasza najważniejszą bra
ma wjazdową dla turystów 1 
przybyszów z całego połud
nia Europy. Stanowi zatem 
pierwsza ] skutkiem tego — 
najważniejszą wizytówkę. 
Nie przeto dziwnego, że od 
pewnego czaru w starym gro
dzie legendarnego Cieszka 
nad Olzą trwaja Intensywne 
prace pod czujnym okiem 
konserwatora wojewódzkiego, 
mające na celu rewaloryzacje 
zabytkowej części starego 
miasta.

Rewaloryzacja nie jest 
wprawdzie słowem najpięk
niejszym. odnosi sie zasadni
czo do przywracania jednost
kom monetarnym ich pier
wotnej wartości w przypad
ku, gdy ta wartość ulegnie, z 
takich czy innych powodów 
obniżeniu, ale można skorzy
stać z lego usłng również w 
przypadku akcji, jaką pod

jęto w zabytkowym Cieszy
nie- Chodzi tam bowiem o 
bardzo poważne i kosztowne 
działania, których celem jest 
przywrócenie miastu pełnego 
blasku, przeprowadzenie pra
widłowej konserwacji i adap
tacji staromiejskiej zabudo
wy oraz uporządkowanie jej 
przez wyeliminowanie szpet
nych przybudówek, ciasnych 
i zaniedbanych podwórek, a 
wreszcie nasycenie miasta 
zielenią.

Druga ważna sprawa, któ
rą przy tej okazji trzeba 
kompleksowo załatwić, to 
niejako „przekomponowanie” 
obecnej bardzo złożonej, rów- 
norodnej i trudnej funkcji 
miasta, ze zmniejszeniem je
go przemysłowej roli na 
rzecz rekreacji i turystyki. 
Nie oznacza to, oczywiście, iż 
ktoś myśli o wyburzaniu w 
Cieszynie istniejących już 
zakładów przemysłowych. 
Chodzi jedynie o to, by właś
ciwą — to znaczy wielokrot
nie poważniejszą — rolę od
grywa! CłMztn » naszej td- 
rystyl1 fcsjbwej i zagra
nicznej. Aby zaś mógł taką 
rolę odgrywać, musi posia
dać odpowiednią bazę mate*  
rlalną i usługową.

Sprawy te były analizowa
ne przez kilka lat w Instytu
cie Architektury, istniejącym 
przy Politechnice Warszaw
skiej. Zajmowali się nimi 
doc. dr Andrzej Gruszecki 1 
mgr inż. arch. Waldemar Ły
siak. Dzięki ich wnikliwym 
badaniom otrzymaliśmy do
kument nazwany „Kartą Cie
szyńską”, który sprawy re
waloryzacji nadgranicznego 
miasta ujmuje bardzo szcze
gółowo 1 wszechstronnie. On 
też stał się podstawą do o- 
pracowań cząstkowych, które 
są już stopniowo w Cieszy
nie realizowane.

„Karta Cieszyńska” jest 
więc dokumentem bardzo 
cennym i potrzebnym, który 
pozwoli nam uniknąć takich 
kłopotów jakie przeżywał 1 
nadal przeżywa Zamość, gdzie 

podjęto renowacje zabytko
wej zabudowy bez perspekty
wicznego i kompleksowego 
planu. Głośno było o tym do 
niedawna w prasie, nie trze
ba więc do tych spraw szcze
gółowo powracać-

Miasto Cieszyn nie jest o- 
becnie przygotowane do ob
służenia ruebu turystycznego, 
który z każdym rokiem bę
dzie wzrastał. Konieczna jest 
modernizacja i rozbudowa 
obiektów handlowych, usłu
gowych i gastronomicznych. 
Brakuje hoteli, terenów cam
pingowych, stacji obsługi sa
mochodów, parkingów itp. W 
zabytkowych budynkach cen
trum staromiejskiego znajdu
ją się instytucje, magazyny, 
placówki handlowo-usługowe, 
które z powodzeniem mogą 
istnieć i działać w innych 
częściach miasta. Na ich miej 
sce należy wprowadzić pla
cówki służące kulturze, roz
rywce i turystyce. I tak bę
dzie się robić, i to między in
nymi oznaczać będzie rów
nież rewaloryzację starego 
Cieszyna.

Rewaloryzacja zmierza do 
renowacji i właściwej adap
tacji budowli zabytkowych, 
a jednocześnie do wyekspo
nowania najważniejszych o- 
kresów w rozwoju przestrzeń 
nym miasta. od średniowie
cza po dzień dzisiejszy. Jest 
to działanie — możemy z sa
tysfakcją stwierdzić — podję
te z precyzją I rozmachem 
dotąd w kraju nie znanym i 
należy dodać — zbyt słabo 
spopularyzowanym. A tym
czasem w Cieszynie dzieją 
się naprawdę rzeczy ważne, 
które niewątpliwie będą już 
wkrótce wzorem dla innych 
regionów i które podniosą 
kulturalna rangę tego pięk
nego, posiadającego tak bo
gate narodowe tradycje mia
sta.

Po zakończeniu prac rewa
loryzacyjnych Cieszyn nie
wątpliwie zostanie wpisany 
do „zerowej” klasy na liście 
naszych zabytkowych organi
zmów miejskich 1 będzie 
wówczas jeszcze większą a- 
trakcją turystyczną dla tych 
wszystkich, którzy starożyt
nym szlakiem bursztynowym, 
przez Brame Wielkomoraw- 
ską kierują się z południa do 
naszege kraju.

F30P0MJJ 
zmianę
nazwy

Mieliśmy w Cieszynie kino 
„Piast”, które wiele lat wca
le nieźle funkcjonowało. Obec
nie mamy „Zacisze”, które — 
wypisz, wymaluj — nazwą od
powiada charakterowi działal
ności. Cichutko, na uboczu, bez 
rozgłosu wyświetla się „co ła
ska”. Ino patrzeć, a miesz
kańcy szacownego Cieszyna 
przestaną pamiętać o istnieniu 
w mieście takiego przybytku, 
jakim jest kino. „

W czasie, kiedy wszystkie 
niemal dziedziny żyda prze
prosiły się z reklamą, „Zaci
sze” ten podstawowy warunelt 
powodzenia zawiesiło na kołek.

Pan nie wierzy. Redaktorze?
Narzeka kierownik cieszyń

skiego kina na brak zaintere
sowania „Potopem”, o czym 
świadczyć mają puste miejsca 
na widowni. Dlaczego? Prze- 

Icieź na własne, stare oczy wi
działem kolejki przed ka
sami kinoteatrów innych miast 
Polski, oglądałem „Potop” przy 
wypełnionej do ostatniego 
miejsca widowni. Ale też. Dro
gi Redaktorze, „Potop” wdzie
rał się w świadomość środo
wiska wielgachnymi transpa
rentami'. plakatami, fotosami. 
Taka reklama daje efekty 1

Podobnie kina niemal wszyst 
kich miast kraju reklamują 

I bardziej wartościowe obrazy, 
!że przypomnę wyśmienitego 

„Hubala”.

A czy w Cieszynie, poza 
skromną gablotką w pasażu 
ulicy Ratuszowej, gablotką od 
zaglądania, do której ludziska 
juz odwykli, uświadczył Pan 
jakiegokolwiek reklamowego 
wabia?Kino nie odnowiło nawet u- 
mowy z ..Orbisem”, skutkiem 
czego zaniechano przedsprzeda
ży biletów. Najbardziej zaja
dłym kinomanom odejść więc 
musi ochota do dwukrotnej 
wspinaczki na ul. Błogocką. 
Raz po bilety, drugi — na se
ans.

„Zacisze”. Kojarzy się ono z 
powiedzeniem „u Pana Boga za 
piecem”. Ergo: bez wysiłku, 
bez zachodów, bez starań o 
widza, z dala od wszelkich in
nowacji. „Zacisze” jest już 
czynne niemal dwa lata, ale 
kierownik kina nie zdążył na
wet zmienić pieczątki 1 wszel
kie pisma oraz rachunki nadal 
firmuje dawnym „Piastem”.

Nie dzieje się dobrze w „Za
ciszu”, skoro za pracę podzię
kowali najbardziej doświad
czeni i najstarsi stażem pra
cownicy. skoro personel nie 
jest powiadamiany o zmia
nach terminów i godzin pro
jekcji, ani o nowościach, któ
re łatwo zliczyć na palcach 
jednej ręki.

Przykładem może być casus 
DKF „Faflk”. Jego wierni 
członkowie nadaremnie wycze
kiwali u wejścia do przybytku, 
gdyż kierownik, z którym 
uzgadniano zmianę terminu 
projekcji, nie raczył wydać 
odpowiednich dyspozycji per
sonelowi kina. Do szczęściarzy 
zaliczyć należy tych, którym 
udało się „złapać” — telefo
nicznie bądź bezpośrednio — 
kierownika w „Zaciszu”...

Ten przydługawy wywód ma 
podbudować moją propozycję 
zmiany nazwy kina na.......Kop
ciuszek”. Odpowiadać ona bę
dzie zarówno prawdzie, jak 
(smutnej — niestety) rzeczy
wistości.

Z szacunkiem WSZĘDO
BYLSKI — jeden z za
wiedzionych kinomanów

DZIEJE
PEWNEGO TELEGRAMU

Doręez&nie depesz nadal po
zostawia wiele do życzenia. 
Oto kolejny przykład pracy 
cieszyńskiej Poczty: 30 grud
nia o godz. 10 nadany został 
w Bielsku-Białej telegram nr 
1435 adresowany do mieszkan
ki naszego miasta. Treść, jak 
w znakomitej większości de
pesz, była ważna i pilna. 
Tymczasem w cieszyńskim 
Urzędzie Pocztowo - Teleko
munikacyjnym uznano, 14 te
legramem nie należy fatygo
wać posłańca, w związku a 
czym depeszy nie zarejestro
wano nawet w książce dorę
czeń, a blankietu nic opa
trzono wymaganym numerem. 
Blankiet telegramu otrzymał 
natomiast dopisek „do skryt
ki”. I tak się też stało. Ważna 
dla adresata wiadomość od
naleziona została dopiero po 
kilku dniach. Pikanterii spra
wie nad a ja wykrętne wyjaś
nienia Poczty, a także pre
tensje do... adresata. Poczta 
nie zdobyła się nawet na dar
mowy. ale jakże wiele zna
czący w stosunkach między
ludzkich gest, jakim jest ko
jące i łagodzące konflikty sło
wo PRZEPRASZAM...

SPOSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

DZIURAWY 
MOSTECZEK...

Można powiedzieć, że uwa
ga nie na czasie, że przecież 
zima w pełni. Niby tak, ale 
stan — o którym będzie mo
wa — trwa od ubiegłego lata, 
by nie powiedzieć od wczes
nej wiosny. Kalendarzowa zi
ma nie przeszkadza w odby
waniu spacerów krętymi 
ścieżkami Lasku Miejskiego. 
Nie może też uniemożliwić lub 
utrudnić naprawy drewniane
go mostku, prze rzuconego nad 
głębokim jarem. A w mostku 
tym coraz więcej niebezpiecz
nych dziur i chyba nie trzeba 
nikogo przekonywać, iż o wy
padek nietrudno. Gdyby jed
nak okres zimy miał sie oka
zać niepodważalnym argumen 
tern, niechaj nasze uwagi 
przyczynią się do umieszcze
nia w wiosennym planie prac 
naprawy kładki na malowni
czym trakcie spacerowym.

W RAMACH... 
SKOJARZEŃ

Przypomniały nam się gorz
kie słowa kilkudziesięciu ro
dzin mieszkających wzdłuż 
ulicy Spacerowej w Cieszynie. 
Nie jest istotne. Iż nazwa da
leka od prawdy, gdyż na spa
cery po nieprzebytych werte
pach bądź przepastnych kału
żach i bajorach biota nikt się 
nie wybiera. Racje tych, któ
rym nie starcza już sił na dal 
sze interwencje, są niepodwa
żalne? rodzice nie mogą od
wieźć dzieci do żłobka lub 
przedszkola, nie dojedzie tu 
nie tylko taksówka czy baga
żówka, ale nawet samocboOv- 
śmieciarki względnie wozy 
dostarczające gaz w butlach i 
wodę... w beczkach. Ni© spo
sób także poprosić lekarza na 
domową wizytę. Włosy jeżą 
się wszystkim na myśl, że na
dejść może chwila, kiedy do 
nagłego wypadku wezwać wy- 
padnie pogotowie lub straż 
pożarną. Popularne jest tu 
powiedzenie, że kto raz zoba
czył Spacerową, ten jej unika 
niczym diabeł święconej wo
dy. A propos: diabeł mawia 
tu także dobranoc, jako że 
wieczornych i nocnych mro
ków nie rozświetla ani jedna 
lampa uliczna.« (tk)

l NISHGO 
archiwum

Dzisiejsze archiwalne Ilustracje przedstawiają fragmenty 
Frysztackiego Przedmieicia w Cieszynie, z początkowych 
lat obecnego wieku 9 U góry: najstarszy w naszym mieś- 
cie kościół św. Jerzego, zaś po lewej w perspektywie wzgó
rze Winograd. 9 U dołu: ten sam fragment starego Cie
szyna widziany z lotu ptaka. Na planie tylnym okolice dzi
siejszej ulicy Chopina, zaś w prawym górnym rogu nieist
niejące zabudowania gospodarstwa klasztoru Bonifratrów.

9 Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopoczek.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. rodzaj żakietu 

sięgającego poniżej bioder, 5. 
miasto na Śląsku w Czechosło
wacji, 9. miasto w Indiach z 
największymi zakładami budo
wy lokomotyw, 10. kół, 12. król 
Indii z dynastii Murja 273—232 
p.n.e.. 14. góra kojarząca się z 
arką, 17. napój alkoholowy, 18. 
równoczesne współbrzmienie 
kilku dźwięków. 20. rodzaj 
szańca, 22. fakty przedstawione 
w dziele sztuki, 25. tytułowa 
bohaterka powieści Orzeszko
wej, 27. najdłuższy dopływ Re
nu w Szwajcarii, 28. odźwier
ny w klasztorze męskim, 30. 
powab, urok, 31. olbrzym o 100 
wiecznie czuwających oczach.

PIONOWO: 1. nakrycie na 
łóżko, 2. aula, 3. tuz, 4. rodzaj 
łódki, B. polaki skuter. 8. sta

nowisko, miejsce prsey, 7. 
wyspy sąsiadujące z Timorem, 
8. najlepsza obrona, 11. palma 
betelowa. 13. drapieżny ptak 
lub jadalny grzyb, 15. człowiek 
gwałtowny, Impetyk, 10. część 
bieżni. 19. pokaz mody, 20. 
ogon zająca, 21. ryba z karplo- 
watych. jaż, 23. niemiecki re
żyser filmowy, twórca „Nlbe- 
lungów” i „Metropolii”. 24. 
grecki bóg wojny, 26. papuga, 
29. miara powierzchni.

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 2 lutego 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ” Mennicza 10, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

131. Gęś o jednej nodze

U NAS, na Trzycatku, je 
bardzo piękny dom ko
palni „Katowice”. Na- 
zywo sie „Węgielek". A 

downi, za Ustryje, była na 
Trzycatku dwuklasowo szko
ła. I był tu rechter, kierow
nik tej szkoły*  nazywół tle 
Grochowski. Mioł taki dłógi 
jusy, ai po brodę.

A Jaworzynka wtedy ni 
miała kościoła, była jyny 
przed tą szkoła tako mało 
kapliczka. Na ceście, na tym 

' skręcie. Tam możne tak pat- 
noście ludzi wlazło. A szty- 
ry razy do roku był odpust, 
przyjyidioł ksiądz z Istebne- 
go.

I okropnie sie Grochowski 
z tym księdzem skamracił. A 
Grochowski to był gazda! 
Mioł pole wynajęte od chło
pów, aji od Słowioków, bo tu 
niedaleko, tak ze sześset me
trów, je granica. Miywoł 
dwie szumne krowy, przedzi- 
wy kur, gęsi a kaczek.

A kiesi, hań downi, strasz
nie tu u nas chodzowali cy
gani. Był taki Jano Pałasz, 
tyn jyny gonił między tym 
proboszczym a Grochowskim.

Kiejsi tyn Grochowski za
bił gęś, paniczka to pieknie 
upiykła, i posłali tą gęi na 
farę w Istebnym. Cygon do- 
stół ryński, poszeł. Przyszeł 
pod Krzyżową, koło łasa tam 
cesta idzie, i tak mu wom 
tam ta gęi zawoniała, te 
strach. „Co by tu zrobić?" 
Wloz se do smyreczków, wyr
wał gęsi Jedną nogę, zjod. A 
tą skórę» tak zaciapkoł, te 
ani nie było poznać, te było 
co targane.

Przyszeł na Jarę.
— Wielebny panie, Jo wom 

oto przyniós od Grochowskie
go gęi.

— Na dej ją tam kucharce.
Zaniós ją kucharce, ta sie 

podziwała, wio do wielebne
go.

— Podziwej sie, cygon u- 
krod gęsi Jedną nogę!

Zawołoł cygana.
— Coi to zrobił, urwałeś 

gęsi nogę?
— Nic podobnego, wieleb

niczku, to je isto tako rasa.
— Tako rasa, powiadasz? 

Dobra, niech ci bedzie. Poje- 
dziesz sy mną. Jak mi kaj 
pokożesz gęi o jednej nodze, 
tót dobre, ale jak ni — ile 
bedzie z tebq.

Gęś była upieczono, siedli, 
pojedli. Cyganowi jut tam 
tej drugij łapy nie dali, ale 
cosi dostoł. Potym siedli do 
sań, jadą. Przyjechali nad 
tyn potoczek na Gliniannym, 
kany je teraz ta piła, wtedy 
tam był taki stow. I jako to 
w zimie: na lodzie se stały 
gęsi na jednej nodze. Cygon 
pado:

— Widzicie, wielebniczku, 
to ta sama rasa, co na Trzy
catku. Na jednej nodze sto
ją-Wielebniczek ut byli star
si, ale wyszli z tych sanłeh, 
wziyni se paliezkę, przyszli 
ku tymu stawu, ku tym gę
siom i:

— Hola, hócz, hócz!
Gęsi sie porwały, zaczyny 

uciekać na dwóch nogach.
— Podziwej sie, cyganie, 

ta rasa mo jednak dwie no
gi!

A cygon na to:
— Ja, wielebniczku, tót 

czymuicie nie zawołali na 
farze „hócz"? Dybyicie za
wołali, moine by gęi tet wy- 
ciągnyła drugą nogę. Ale te
raz jut je nieskoro.

132. Trzecio kura 
na papłyrze

ROZ Grochowski ze 
Trzycatka posłał pie
czone kury kierowni
kowi szkoły do Isteb- 

nego. Bo byli znomi. Tyn 
Grochowski mioł zresztą zno- 
mości na wszycki strony.

Posłał trzy ty kury cyga
nem. Doi mu za to ryński, a 
za Austryje ryński to było.

włycie, kupa. Trzeba było za 
to cały dziyń wozić koniym 
w lesie. Tak jakoby dziika 
sztyrysta, pięcet złotych.

Poszeł cygon z tymi kur
czakami i jednego zjod. Zjod 
po ceście i zbyte. A niós pa- 
ptyr, na tym papiyrzu było 
napisane: „Francku, pożyłom 
ci cygonym trzy pieczone 
kurczaki". . ,

Przyszeł cygon do kierow
nika, położył na stole kury i 
kartkę.

— Dziękuję, u doi ci co 
Grochowski?

— Ni.
Scyganit, bo już miot ryń

ski. Kierownik mu doł dru
gi-

Paniczka odwinyła tyn pa

czek, przeczytała kartkę, pa
do;

— Cygon, dyć miały być 
trzy kury.

— Trzy, paniczko, trzy.
— A dyć są dwie.
— Nó dwie, paniczko, dwie.
— Nale cygon; przeca ty

kury miały być trzy.
— Trzy, paniczko, trzy.
— Dyć są jyny dwie.
— Dwie, paniczko, dwie.
— Ale podziwej sie, na pa

piyrzu są napisane trzy.

— Tót o co robicie krawal? 
Dyć trzecio kura je na pa
piyrzu.

133. Jak Pombóg 
dopuści...

O tych cyganach to bych 
aji dwa tygodnie opo
wiadał. Jo tego strasz
ne dziwy wiym. Bach 

zapamiętał, jak to chodzowa- 
ło.

Tót kiesi był z rechtorzym, 
z kierownikym szkoły na go
nie cygon. Cygon miał naga
niać, a kierownik strzylać. 
Recntor strzylać nie umiał, 
tót co chwilę bech! wedle za
jące. A cygon sie i niego 
smioł. Pado:
— Panie rechtor, jo tego 

zająca aji z palicy zastrzelę, 
a wy z Hinty ni możecie.

No i chodzili tak cały 
dziyń. Już ku samymu wie
czoru, dy już słoneczko za
chodziło, wyskoczyło takowe 
okropne zajączysko, rechtor 
dźwignął flintę: bech, bech! 
A cygon też dżwignył palicę, 
pado: „puk"! Tak na gębie. 
Zając sie przewrócił.

— Widzieliście, panie rech
tor, jakech zabił zająca?

— To jo z flinty dwa razy 
strzelił!

— Wyście strzylall iały 
dziyń i nic teście nie zastrze
lili, a jak jo peknół, zając sie 
przewrócił.

_ Gdói to kiedy widzłół, 
zająca z palice zastrzelić?

— Dyć-eście byli w niedzie
lę na kozaniu, nie słyszeliś
cie, co powiedzieli wielebny? 
Ze jak Pombóg dopuści, to 
aji z kija spuści.

Zebroł zająca i poszeł.

134. Ani nie zagrml
ORSKIEGO ROKU tak 
słońce polilo, że strach. 
Moimu tacikowi ai wło 
sy na głowie zgorzały. 
A jedna paniczka z Ka

towic, co do nas przyjechała, 
sie zrobiła murzynką. Była 
blondynką, a jak wyjyżdża- 
la, miała czome włosy.

W polu nic nie chciało rość, 
tót jedna gaździnka poszła na 
farę do wielebnego i powia
da;

— Wielebny, oto mocie po
rę złotych, a rzykejcie w nie
dzielę, coby przyszeł deszcz.

Paterek odewrzyli rękę, 
dziwają sie: pięć złotych. 
Wołają:

— Paniczko, za pięć złotych 
wom ani nie zagrmi, a wy 
chcecie, coby loło!...

PAWEŁ RUCKI Of»OM/ía«fci
Opracował: ROBERT DANEL



Przoduiqca załoga sklepu qalanteryinego WSS „Konsum Robotniczy“ przy ul. Wyższo Bra
ma w Cieszynie. • Fot.: Stanislaw Ceranowicz.

ON PRACOWNIKA HANDLU

Premier 
przyjął 

spółdzielców
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewici orzyjął 30 
stycznia kierownictwo Cen- 
tralnogc Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych. 
W skład delegacji wchodził 
również członek /'«‘rządu 
CZRSP, prezes IcSP „Wyzwo
lenie” w Simoradzu Rom" i 
K"b ilok.

W toku -spotkania z (pozna
ne premiera z wynikami pro 
dukcyinymi w ubiegłym ro
ku oraz podstawowymi kie
runkami pracy RSP w 1975 
r. Koncentrować się one będą 
na dalszym powiększaniu a- 
reału, głównie w drodze po
zyskiwania nowych członków 
i przyjmowania w zagospo
darowanie gruntów PFZ, na 
wzroście produkcji, przy 
czym szczególny wysiłek skie 
rowany zostanie na powięk
szenie produkcji pasz włas
nych i wzrost pogłowia bydła 
oraz owiec. Ponadto spółdziel 
cy kc operować będą z gospo
darka chłopską oraz dążyć 
do poprawy życia członków.

RADY NARODOWE UCHWALIŁY PLANY 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO ROZWOJU 

Utrwalić już uzyskane osiągnięcia
Inwestycje
oświatowe

Ponad 2000000 złotych
na Mwróctwo mieszkaniowe

KOŃCOWA FAZA MONTAŻU MASZYN i URZĄDZEŃ

Rozpoczęto rozruch skoczowskiej Odlewni

(CIĄG DALSZY NA STR. 9_

Wiecei sklepówfilmy dokumentalne
i restauracjio artystach z naszego regionu

ki

«i ’ •

W 30 ROCZNICĘ WYZWOLENIA
OBOZU W OŚWIĘCIMIUNOWA REMIZA OSP W ISTEBNEJ

Remonty
dróg

ROZWÓJ URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH

Na zdjęciach od lewej: Janina 
chalec oraz

Rok 1975 — stwierdził re
ferent — charakteryzuje się 
poważnym wysiłkiem inwes
tycyjnym, nakłady w gospo
darce uspołecznionej osiągną 
bowiem poziom ok. 2 mld. 
zł. i są 2,5 raza wyższe ani
żeli w roku 1973. S' .”arza to 
konieczność koncentracji po
tencjału wykonawczego na 
inw-stycjach kontynuowa
nych, przede wszystkim tych, 
które mają być zakończone 
w roku bieżącym..

Dla społeczeństwa szcze-

jak korpus silnika i wal 
korbowy. Ten ostatni będzie 
pi raz pierwszy w kraju nie 
kuty, lecz odlewany z żeli
wa sferoidalnego, detale pro
dukowane będą także do au
tobusu ..Jelcz-Berliet” oraz 
do „Fiata 125p”.

1 ha urządzone, też zostaną 
dalsze tereny zielone w Sko
czowie (Górny Bór) oraz w 
Wiśle (Pał ecznik i Bukowa).

W ramach czynów społecz
nych przewiduje się w br. 
uudowc sieci gazowej w Si
moradzu, Kostkowicach, Sko
czowie. Wiśle - Blejchu, Wi
śle - Pile, Wiśle — Jaworni
ku i Lipowcu, sieci wodocią
gowej w Zaborzu oraz cmen 
tarza komunalnego w Chy
biu. (dl

podczas spotkania Jan Wt - 
wrzyczek .szeroko omówił 
współdzia« nie kierowanego 
przez niego oddziału- party
zanckiego z ruchem oporu na 
termie obozu oraz pomoc, 
jakiej udzielała temu rucho
wi okcûczna ludność, w wy
niku cze-o udało się zor- ani- 

>wać ucieczkę 69 więLniów.
Wspomnienia Jana WaW- 

rzyczL i uzupełnili inni u- 
czestnicj spotkania. (z)

W dniu 30 stycznia w sali 
konferencyjnej cieszyńskiej 
CELMY swoje święto ob
chodzili pracowni :v oddzia
łu Woje yódzkiego Przedsię
biorstwa Handiu Spożywcje
go. W un czystośc wzięli u- 
dział: I sekretarz KM PZPR 
Edward MATUSZEK i na
czelnik miasta Jan KULIG

Nawo v. zne zony obiekt 
ma zatem barilzo poważne 
znaczenie dla rozwoiu pols
kiego przemysłu motoryza
cyjne [O.

Roboty budowlane rozp >- 
częto w Skoczowie przed 
dwoma laty. Po roku goto
wa była potężna, główna 
hala odlewni. Obecnie koń
czy się instalowanie w niej 
ostatnich maszyn i urządzeń.

W związki, z 30 rocznicą 
wyzwolenia obo«.u koncentra
cyjnego w Oświęcimiu Koło 
Miejskie ZBoWiD w Cieszy
nie urządziic okolicznościowe 
spotkanie członków b. więź- 
’.ió\ obozów koncentracyj
nych, ni które przy yli rów
nież członkowie ZBoWiD z 
Bielska-Białej z ppłk, re
zerwy Jane i Wawrzycz- 
kiem, b. dowódcą oddziału 
dywersyjno - partyzanckiego,- 
działającego w okolicach Ot 
święćimia.

•Zima w Beskidach (niestety, tylko w 
góry.

planie i -.weetycyjnym po
wiatu obiekty gospodarki 
komunalnej. W roku bież, u- 
kończona -«stanie m..n. bu
dowa wodociągu grupowego 
Wisła —- Ustroń.

Największym placem bu- 
dowj pozostanie jednak w 
dalszym ciągu dzidnica lecz- 
niczo-rahabilitacyjnr w Ust
roń’ i-Zjwodriu. Jeszcze w 
bieżącym półroczu oddań r 
ta..i zostanie do użytku szpi
tal reumatologiczny.

Cennym uzupełnienient in
westycji będą czjrfy społecz
ne. Jrząd Powiat >wy zapo
wiada ich pełna popieranie 
poprzez niezbędne dotacje i 
przydział materiałów budo
wlanych pęd warunkiem 
wszak-ne. iż będą się opierać 
na ykładzie pracy ludności i 
wykorzyj taniu r iejscowych 
źródał zaopatrzeni«.
(CIĄG DALSZY NA -ITR. »

Kocur, Małgorzata Stryczek. Bronisław Kubaczka, Helena Per- 
Anna Borykała. • Fal, Stanisław Ceranowicz.

Poważne n kłady przezna
cza się w br. na utrzymanie, 
odnowę 1 modernizację dróg 
w powiecie. Powiatowy Za
rząd Dróg Lokalnych zaoo- 
wlada modernisa (Ją na
wierzchni na odcinkach: Bą
ków — Rychwald. Skoczów — 
Plerłclec Iskrzyczyn — Dę
bi ■ lec Sórki WleLde — Gro
dziec Górki 
łęże. 
oraz 
wiec. Łączny koi et wyniesie 
ponad 7.800 tys. zł.

Natomiast prawie 3J1 min zł 
przeznacza r’ę na odnowę na
wierzchni. Zostaną nią oblęte 
drogi: Polana — Dobka 1 
Wiślica — Ochaby.

Remontem objętych zosta- 
. nie nadto. ŻO km d~ćg gmin- 1 

nych. przy czym w pierwszym 
rzędzie u -Slędnlona .ostanie 
konieczność naprawy dojść i 
dojazdów do szkół, sklepów 

raz innych Obiektów uży
teczności publicznej.

We wrześniu br. utworzona 
zostanie nowa szkolą zbiorcza 
gminy Zebrzydowice z sie
dziba w Kończycach Małych, 
a młodzież szkolna l.inoivca 
otrzyma zbudowaną przy tam
tejszej Szkole Podstawowej 
salę gimnastyczną.

Przy pomocy czynów spo- 
łecz. ych zbudowana zostanie 
podobna sala w Mnichu, zaś 
w Koniakowie oddany zosta
nie do użytku dom nauczycie
li. przedszkole. W Wiśle-Głęb 
cach wznoszony będzie dom 
nauczyciela, a w Ustroniu tzw. 
szkoła klimatyczna. Obydwa 
te obiekty ukończone zostań, 
w roku przyszłym.

Wielki*  — Na- 
Łączka — Koatkowice 
“ i tkowlce — Samlo-

W połowie br strażacy z 
Istebnej wzbogacą się o pięk
ną nową remizę. W obiekcie 
tym, który powstaje syste
mem gospodarczym w czynie 
spmecLnym. zna Idować się 
>ędą gurařO, magazny na 

sprzęt, mieszkanie dla gospo
darza, sala - widowiskowa z 
pełnym zt leczeni i kilka po
koików mieszkalnych.

Obecnie trwają w remizie 
prace związane z za kł„d ;Uem 
inst lacjl wodno - kanaliza
cyjnej 1 centralnego ogrzewa-

Naczelna Redakcja Publicy: 
tyki TV zakwalifikowała oba 
filmy do udziału w Ogólno
polskim Festiwalu Filmów o 
Sztuce, który w kwietniu br 
odbędzie się w Zakępant m 

W kwietniu także obéir: 
my na małvm ekranie sre*.  - 
niometr-rowy .‘lim Hank. 
Suchora kb j 1 Norberta Bo' 
ronowskiego, poświęcony Ja
worzynce, przemianom spo
łeczno - gospodarczym oraz 
awansowi tej popularnej wio 
ski beskidzkiej. Na ukończe
niu jest także montaż .Bes
kidzkich wianków”, które ne 
dane zostaną w czerwcu br.

Duetowi telewizyjnych re- 
portazystóu i publicystów, 
którzy ud wielu lat kamerą, 
piórem i słowem sławią pięk 
no, gospodarność oraz sukce
sy ludzi naszego regionu, wy
pada życzyć dalszej inwencji 
twórczej oraz realizatorskich 
pomysłów. (tk)

Szybki wzrost doc’ojnw 
ludności sim ódował, że Jul 
w roku ub. handel naszego 
powiatu osiągnął wysokosc o- 
brotów zakładaną na rok bie
żąc” Zan mo ten fakt, jak i 
konieczność uzyskania dalszej 
Í»oprawy -aopatizei la dy’-tu- 
ą potrze! ę . rozbudowy sieci 

placówek handlowych.
W rb. oddany zostanie io 

użytku’ dom l.andlowj 1 sma
żalnie ryb w Skoczowie, oręż 
klapy spoi ywci. w Ustroniu 

1 Dębowcu.
C trzymamy także B nowyeh 

zakła lów »stron imlcznych 
Będą to bar szybkiej obsługi 
o 130 miejscach w Wiśle-Cen- 
trum, kawiarnia o 170 miej
scach w Wizie-Jarzębntel. bar 
w Chybiu or .z bar 1 r« te u- 
racja w Ochabach. (d)

.Decyzję o budowie odlew- 
ni Podjęto przede wszystkim 
7^nWzględu na „malucha”. 
skład13»1?11 ~ chodzący ty 

fabryki Samochodów MałolitrażOWyCh _ wytyva. 
nnia»JinB 26 żlementów tego ^u* m.in. tak ważnych

nla. Cały obiekt ma koszto
wać 1.700 tys. złotych, zal 
wartość czynu społecznego 
i&ebniańskich strażaków wy
nosi już około 500 tys. zło
tych.

W sąsiedztwie remizy roz- 
pocznic. się budowę gminne,„o 
domu administracyjno - hi.-, 
dlowego, w którym znajdą 
się pomieszczeniu .dla Urzędu 
Gminy 
branży 
słowej.

EKIPY MONTAŻOWE I pracownicy odlewni 
w Skoczowie przystąpili do mechanicznego 
rozruchu pierwszej linii formierskiej oraz In

nych urządzeń służących przede wszystkim do pro
dukcji elementów „fiata 126p”

gólnie wa:me snaesenie 
nr ædstawia . budownictw 
mieszkaniowe, na które prze 
znacza eię w planie tereno
wym 66 min. zł. Kontynuo
wana będzie budowa osiedli 
mieszkaniowych w Skoczo
wie, a w Ustronin rozpoct 
nie się wznoszenie nowego o- 
siedla przy ul. A. Brody. 
Część środków przeznaczona 
zostanie na uzbrojenie tere
nów pod budownictwo jed
norodzinne.

Ważną pozycję stanowią w

W roku bieżącym dokonany zostanie na terenie 
powiatu dalszy postęp w zakresie poprawy 
warunków mieszkaniowych ludności. Planuje 

się oddanie do użytku 771 mieszkań o niespełna 
3 ftjs. Izb, co w porównaniu z rokiem ubiegłym 
oznacza wzrost o ok. 10 proc.

wpr wadzi się tam dopkro 
w roku prjys jłym.

Sporo mieszkań uzyskam-*  
natomiast z budownî 'wa za
kładowego. FSM odda do u- 
żytku 2 dalsze bloki o 255 
izbach w Skoczowie, w Mar
klowicach ukończony zosta
nie przez „Farbolak” budy
nek mieś kalno-Iiotjlowy o 
110 izbach, zaś Cukrownia 
„Chybie" udostępni pracow
nikom blok o 69 izbach.

orat lokuŁ sklepowe 
■pożywczej 1 przeroy- 
(cz) • Fot.' Paw*  

Czupryn.

go regionu. P'erwszy 20-mi- 
nutowy czarno-biały renor- 
taż fiimowy nadany zostanie 
dziś, to Jest we wtorek, 4 bm 
o godz. 17.35 w programie i 
i nosi tj tuł „Paweł Steller 
— mistrz drzrworymi”.

Natomiast w dniu 17 lute
go, o godz. 18.40 (lub o 21.20) 
obejrzymy barwny 40-minu- 
towy film poświęcony twór
czości Jana Wałacha, zatytu
łowany „Artysta spod Złote
go Gronie”.

Autorem scenariusza, reali 
zatorem oraz operatorem obu 
reportaży filmowych jest ma 
py duet, poświęcający tema
tyce Ziemi Cieszyńskiej wie
le miejsca w swej dzienni
karskiej i artystycznej twór
czości: Hanka Suchoracka i 
Norbert Koronowski.

GŁÓWNYM PUNKTEM porządku obrad sesji 
Powiatowej Rady Narodowej, która zebrała 
się w dniu 29. I. w Cieszynie, była debata 
nad planem społeczno-gospodarczego roz

woju oraz budżetem na rok 1975. Projekt łych pod
stawowych dokumentów omówił w swym wystąpie
niu naczelnik powiatu mgr Henryk GORGOSZ.

W ubiegłym tygodniu swoje doroczne święto 
zawodowe uroczyście obchodziła ponad 
sześciotyslęczna rzesza pracowników handlu 

państwowego, spółdzielczego (WSS, GS i PZG5) 
oraz gastronomii naszego powiatu.

Z okazji tegorocznego święta ludzi zza lady skle
powej w wielu przedsiębiorstwach handlowych, ga
stronomicznych, w oddziałach WSS Cieszyn I Ustroń 
oraz w GS i PZGS odbyły się zakładowe akademie 
I wieczornice, na których szereg długoletnich pra
cowników handlu i gastronomii otrzymało odznacze
nia

Dalsze placówki 
służby zdrowia
Największym placem bu

dowy będzie na teren.« po
wiatu w br. dzielnica leczni
czo-rehabilitacyjna w Ustro- 
niu-Zawodziu, na którą to 
inwestycję wydatkuje się po
nad 190 min. zł. Już wkrót
ce oddany tam zostanie do u- 
żytku szpital reumatologicz
ny na 365 miejsc.

W ramach czynów społecz
nych zbudowane zosl aną oś
rodki zdrowia w Drogomyślu 
i Goleszowie. W Skoczowie 
natomiast, w wyniku adap
tacji budynku mieszkalnego, 
powstar.l • żłobek na 30 
miejjc. (d)

Z budownictwa rad naro- 
d twych Ustroń otrze ma dwa 
budynk o *18  izbach na no
wym osiedlu A. Brody, ze*®  
w Wiśle oddany zostanie do 
uży+ku Dom Leśn ka o 20 iz
bach. .

W roku bieżącym nie u: - 
ska się w powiecie nowych 
mieszkań spółdzielczych. 
Wprawdzie S tółdzielnii Mie
szkaniowa „Wspólnota" w 
Skoczowie budować będzie 2 
bloki m.eszkalne na osiedlu 
Kaplicówks, ale 90 rodzin

Rok 1975 przyniesie dalszą 
poprawę w irunssói» uyto- 
wych ludności. Sieć wodocią
gowa wzrośnie np. o ok. 60 
km, głównie w Ustroniu, Wi
śle, Strumieniu, Chybiu i Go
leszowie. Rozszerzeniu uleg
nie również (o 15 km) sieć 
:anahzacy]na w Ustroniu, 

Skocsowie i Wiśle.
Nowe drogi komunalne 

powstaną w Ustroniu • Her- 
muntcich, oraz na Kapliców- 
oe w Skoczowie. Na obszarze

(CIĄG DALSZY NA STR. Î)

wysokich partiach

(CIĄG DALSZY NA STR. •■)
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Utrwalić osiągnięcia
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Rośnie ranga transportu w gospo
darce powiatu. Wyrażając uznanie 
dla ofiarności pracowników tego re
sortu, H. Gorgon podkreślił Jedno
cześnie konieczność usprawnienia 
przewozów, zwłaszcza pracowni 
czych. Ponieważ połowa zatrudnio
nych w naszym regionie dojeżdża 
do pracy, spóźnienia autobusów lub 
pociągów nie mówiąc już o „wypa
daniu” kursów, powodują stratą 
tysięcy godzin, a co za tym idzie — 
perturbacje produkcyjne. Niebaga
telne są też skutki psychologiczne 
niesolidności przewoźników.

Zadania planu w zakresie rolnic
twa są w powiecie wyzsze od zało
żeń planu pięcioletniego zarówno w 
dziedzinie produkcji roślinnej, jak 
zwierzęcej. Aby w pełni wykorzy
stać istniejące możliwości, admini
stracja terenowa, służba rolna i 
wszystkie instytucje współpracują
ce z rolnictwem muszą zapewnić 
dostateczne ilości nawozów mine
ralnych, środków ochrony roślin, 
maszyn i narzędzi, jak i podstawo
wych materiałów budowlanych.

Potencjał kółek rolniczych musi 
być wykorzystywany do prac rol
nych, niezbędne też jest zabezpie
czenie materiału siewnego i zarodo
wego oraz ograniczenie uboju cie
ląt.

Budżet powiatu wyniesie 237 min 
złotych 1 zapewnia kontynuację wy 
sokiej dynamiki społeczno-gospo
darczego rozwoju. Aż o 34 proc, 
wzrasta budżet gmin, co jest wy
razem rosnącej roli tego szczebla 
administracji terenowej. Charakte
rystyczne, że zostanie on pokryty 
w B3 proc, z dochodów własnych.

Koreferat Komisji Rozwoju Gos
podarczego, Komunikacji i Łączno
ści PRN przedstawił radny Jan 
Podżorsk Postulował on m. in. 
zwiększenie nakładów na kapitalne 
remonty, które nie gwarantują za
spokojenia istniejących potrzeb, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarki 
komunalnej i oświaty. Trudne do 
uzyskania będzie również — zda
niem Komisji — uzyskanie 1.824 izb 
z budownictwa indywidualnego, 
wobec niedostatku materiałów bu
dowlanych.

W dyskusji nad projektem planu 
i budżetu głos zabierali: Janusz Ga
bryś, Jan Nogawczyk, Stanisław 
Broda, Stanisław Heller, Ferdynand 
Michalczyk, Jan Rymorz, Emil 
Wantulok i Benedykt Siekierka.

Przewodniczący PRN inż. Jan 
Chodura stwierdził w swoim wy
stąpieniu, że plan i budżet na rok 
1975 gwarantują dalszy dynamiczny 
rozwój powiatu w duchu uchwały 
VI Zjazdu, ich realizacja wymagać 
jednak będzie znacznego wysiłku 
całego aparatu wykonawczego, 
wprowadzania w życie nowych me
tod pracy, St lego dosknnalefliá' 
kwalifikacji zawodowych, pr fetfze 
gania dyscypliny budź îtowej i doj
rzałości politycznej.

Plan i budżet zostały uchwalone 
jednomyślnie.

W dalszym ciągu obrad PRN wy
słuchała informacji Prokuratury 
Powiatowej o stanie przestępczości 
w powiecie. Dokonano też oceny 
działalności Rady Narodowej Mia
sta i Gminy Skoczów, przyjęto in
formacje o realizacji postulatów 1

Za okazane wyrazy współ
czucia, sa wieńce, kwiaty i u- 
dzial w pogrzebie

śp. Romana 
BACHOWSKIEGO

delegacjom Urzędu Celnego I 
Zaklauow Mięsnych, krewnym, 
znajomym, sąsiadom oraz 
wszystkim pozostałym uczest
nikom pogrzebu serdeczne pfir 
dziękowania składa

ZONA

Zr okazane wyrazy współ
czucia, za wieńce, kwiaty 1 u- 
dzial w pogrzebie

śp. Jana
CHWASTKA

delegacji ZBM CELMA oraz 
wszystkim krewnym, znajo
mym i sąsiadom najserdecz
niejsze podziękowanie składa

RODZINA

Za wieńce, kwiaty oras pea
ny udział w uroczystościach 
pogrzebowych

śp. Wiktora 
HYRNIKA

krewnym, znajomym, koleśan- 
kom, kolegom i sąsiadom ser
deczne podziękowanie składają

ZONA I SYN

Za wyrazy współczucia, oka
zaną pomoc, za wieńce, kwia
ty i słowa pożegnania oraz u- 
dzlal w pogrzebie naszego dro
giego Męża, Ojca, Teścia, 
Dziadka 1 Brata

śp. Andrzeja
KRZYWONIA

Dyrekcji, Badzie Zakładowej, 
kolegom i współpracownikom 
z Celmy, delegacji z Browaru, 
chórom, w szczególności daw
nym członkom „Harmonii”, 
pedagogom ze Szkoły Muzycz
nej, rodzinie, przyjaciołom, 
współlokatorom i znajomym 
serdeczne podziękowanie skła
da ja:

ZONA. SYN 1 SYNOWA 

wniosków wyborców oraz o pracy 
Prezydium za II półrocze ub. roku. 
Ponadto zatwierdzono plany pracy 
komisji PRN na rok bieżący, (d)

• • •
W dniu 29 stycznia zebrała się 

również sesja Miejskiej Rady Naro
dowej w Cieszynie. Głównym jej 
problemem było uchwalenie planu 
społeczno-gospodarczego miasta i 
budżetu na rok 1975. Obrady pro
wadził przewodniczący MRN Ta
deusz Tomiczek.

Szczegóły planu 1 budżetu zna
lazły się w obszernym wystąpieniu 
naczelnika Jana Kuliga.

Lata 1971—1974 zaznaczyły się w 
Cieszynie dobrymi wynikami gos
podarczymi, co umożliwiło w zna
cznie większym od przewidywane
go stopniu zaspokoić potrzeby spo
łeczeństwa.

Projekt tegorocznego planu gos
podarczego zakłada dalszy pokaźny 
i odczuwalny wzrost stopy życiowej 
obywateli miasta.

Realizacja tego zamierzenia nie 
obejdzie się bez napięć i trudności, 
ale wyzwolona energia twórcza pra 
cewników naszego przemysłu, rol
nictwa i usług pozwala żywić prze
konanie, że wszelkie przeszkody zo
staną pokonane.

Wielkość zadań roku 1975 warun
kuje w dużym stopniu polityka in
westycyjna. Umacnianie dyscypliny 
procesów inwestycyjnych, koncen
trowanie środków i mocy wyko
nawczych na inwestycjach rozpo
czętych oraz racjonalny wybór naj
pilniejszych problemów inwestvcyj 
nych do realizacji — to podstawowe 
kierunki działania władz miejskich 
na tym odcinku.

W przemyśle przeznaczy się po
nad 370 milionów złotych na dalszy 
jego rozwój. Każda inwestowana 
złotówka witana jednak szybko pro
centować w skracanych cyklach bu
dowy i podejmowaniu przedtermi
nowych zobowiązań produkcyjnych.

Dużą wagę przykładać się będzie 
do budownictwa mieszkaniowego. 
Zakończy się budowę III etapu 
osiedla przy ul. Liburni oraz przy
stąpi do stawiania nowych budyn
ków etapu IV. W skali planu 5-let- 
niego zadania „Cieszynianki” zosta
ną przekroczone o 15 proc. Zamiast 
planowanych bowiem 709 mloszkań 
Spółdzielnia wybuduje 800. Nakła
dy dla „Cieszynianki" pochłoną 38 
milionów złotych.

Poważne zadania do realizacji 
stoją przed Urzędem Miasta w za
kresie uzbrajania terenu oraz roz
budowywania zaplecza wykonaw
stwa dla potrzeb budownictwa mie
szkaniowego.

Zagadnieniem pierwszoplanowym 
staje się również konieczność wy
datnego wzrostu produkcji. Należy 
go uzyskać poprzez intensyfikację 
wytwarzania, obniżkę kosztów wła
snych, wzrost wydajności pracy 
oraz doskonalenie wyposażenia tech 
nicznego żakładów. ' ' *

W roku bieżącym nastąpi dalszy 
wzrost dochodów ludności. Musimy 
więc uczynić wszystko, aby przy
rost podaży rynkowej wyprzedzał 
tempo przyrostu dochodów pienięż
nych.

Rok bieżący przyniesie również 
wydatny postęp usług w dziedzinie 
ochrony zdrowia obywateli. Przy
gotuje się i przeprowadzi m. in. 
pierwszy etap rozbudowy Szpitala 
Śląskiego.

Projekt budżetu zamyka się w 
tym roku kwotą 175,5 min złotych, 
co oznacza 5 proc, wzrost w stosun
ku do roku 1974.

Mimo to jednak wszystkie potrze
by nie zostaną zaspokojone. Urząd 
będzie więc zmuszony wystąpić o 
sfinansowanie ze środków woje
wódzkich i centralnych szeregu 
przedsięwzięć gospodarczych.

W imieniu Komisji Rozwoju Gos
podarczego i Gospodarki Miejskiej 
do referatu nacz. Kuliga ustosunko
wał się radny Jan Zabawskl. 
Stwierdził on, że dla zabezpieczenia 
prawidłowego wykonawstwa zadań 
potrzeba dodatkowo około 14 min 
złotych. Suma ta będzie niezbędna 
przy realizacji zamierzeń mieszka
niowych, komunalnych, oświato
wych, zdrowotnych i Administra
cyjnych.

Uchwalenie przez radnych planu 
gospodarczego i budżetu zamknęło 
pierwszą część obrad. W dalszym 
ciągu sesji radni wysłuchali tn. in. 
komunikatów prokuratury, KP MO 
oraz naczelnika. Dotyczyły one pro
blemów praworządności i form za
łatwiania skarg i wniosków.

Do szczegółów omawianych pro
blemów będziemy wracać w odręb
nych informacjach, (g)

WTOREK, 4 LUTEGO

■.W Przypadki — sztuka telewizyj
na. 1CB Syberia — radziecki film 
dokumentalny. 15.80 Szkoła sportu'. 
17.84 Turniej „Izwlestit*  11.00 Zabójca 
nieznany — sztuka telewizyjna.

SKODA, I LUTEGO

8.28 Program dla przedszkolaków. 
1S.00 Dobranocka. 18.10 Automotore- 
wia. 30.00 Wesela pana Voka — kome
dia.

PROGRAM II: 17.30 I przebiegły 
się poszkapl — film radziecki (cs. II).

CZWARTEK. • LUTEGO

0.00 Kim był Tlmur. 10.20 Wesela 
pana Voka — komedia. 15.45 Szkoła 
sportu. 30.13 Zegarak bez wodotrysku 
— sztuka telewizyjna,

PROGRAM II: 10.30 Skoda Pilzno — 
Steana Bukareszt — spotkanie spor
towe. 90.40 Program operowy.

REPOR 
TERA

30-LECIE ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH

Na rok bieżący przypada 30-le- 
cie działalności organizacji mło
dzieżowych w Cieszynie i powie
cie. W związku z tym przewidu
je się urządzenie spotkania by
łych działaczy ZWM, OM TUR, 
„WICI” i ZMP w klubie „Meta
lowiec” oraz okolicznościową 
akademię w cieszyńskim Tea
trze.

Odbędą się również spotkania 
W kołach zakładowych ZMS.

NAGRODA
DLA

PAWŁA WACŁAWIKA
Lek. med. Paweł Wacławik, 

ordynator oddziału neurologicz
nego Szpitala Śląskiego w Cie
szynie zdobył nagrodę Ministra 
Zdrowia za pracę nad uspraw
nieniem rehabilitacji porażenio
wych w oddziałach neurologicz
nych. Ta sama praca została 
wyróżniona trzecią nagrodą, 
przyznaną Pawłowi Waclawiko- 
wi przez Polskie Towarzystwo 
Neurologiczne. (x)

OLIMPIADA 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO
W dniach 11 i 12 stycznia 1975 

roku odbyła się w Bielsku-Bia
łej Międzypowlatowa Olimpiada 
Języka Rosyjskiego dla młodzie
ży szkół średnich. Uczestnicy re

prezentowali powiaty: bielsko- 
bialski, cieszyński, pszczyński i 
wodzisławski. W ścisłej czołów
ce zwycięzców znaleźli się Gra
żyna Chyblarz i Barbara Karnas 
z*  Liceum Ogólnokształcącego w 
Wiśle, Małgorzata Wija z Lice
um Ogólnokształcącego nr 1 w 
Cieszynie i Jerzy Węglorz z Te
chnikum Budowlanego w Cie
szynie.

Grażyna Chybiani weźmie 
udział w eliminacjach woje
wódzkich (jl)

UZNANIE DLA LO 
W WIŠLE

Liceum*  Ogólnokształcące w 
Wiśle okazało się rekordzistą w 
zbiórce makulatury. W ciągu 
10-dniowej akcji zorganizowanej 
w końcu ubiegłego roku każde
mu z uczniów tej szkoły udało 
się zgromadzić ponad 45 kg ma
kulatury. Razem zebrano 12.400 
kg.Wojewódzka Komisja Współ
zawodnictwa Międzyszkolnego 
przyznała szkole I miejsce i na
grodę w wysokości 12.000 zło
tych. Nagrodą uhonorowano tak
że mgr Alicję Ryncars, która 
zbiórką kierowała. (jl)

KTO ZGUBIŁ?
W sklepie obuwniczym nr 81 

przy ul. Armii Czerwonej zna
leziono pieniądze. Zgubę można 
odebrać w Wydziale Finanso
wym Urzędu Miejskiego w Cie
szynie, w pokoju nr 30.

SUKCES 
SKOCZOWSKICH 
RZEMIEŚLNIKÓW

W skoczowskiej siedzibie Spół
dzielni Pracy Przemysłu Ludowe
go i Artystycznego „Czantoria” 
odbył się konkurs na najlepiej 
wykonany mebel. Wśród twórców 
reprezentujących wszystkie krajo
we ośrodki CEPELIA skoczowla- 
nle zdobyli drugie miejsce. (JO)

Ponad 200 min złotych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dwunastorodzlnny budynek mie
szkalny ukończy w br. Stadnina 
Koni w Pruchnej, natomiast osiem- 
nastorodzlnne — Gospodarstwo Po
mocnicze PTR w Bażanowleach i 
Spółdzielnia Produkcyjna w Gór
kach Wielkich.

Powstaną również 3 dalsze domy 
nauczyciela o łącznej ilości 60 izb, 
a mianowicie w Chybiu, Ochabach 
i Koniakowie.

Plan budownictwa indywidualne
go przewiduje oddanie do użytku 
420 mieszkań, co będzie o tyle trud
ne do zrealizowania, że ciągle je
szcze borykamy się z niedostatkiem 
niektórych podstawowych materia
łów budowlanych, takich jak ce
ment, cegła, wapno, żelazo zbroje
niowe, materiały instalacyjne i in.

Ogółem przewiduje się wydatko
wanie w br. na budownictwo mie
szkaniowe 233.800 tys. zł, z czego na 
budownictwo rad narodowych i 
spółdzielcze 65,8 min zł. (d) 

Rozpoczęto rozruch
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) _

Nowa odlewnia to jednak nie tyl
ko zasadniczy obiekt produkcyjny, 
ale również nowa ciepłownia, kom- 
presorownia, pompownia, obiekty 
socjalne dla załogi. Jednym słowem 
— wielka fabryka.

Uznanie należy się wykonawcom, 
którym przewodzi Bielskie Przed
siębiorstwo Budownictwa Przemy
słowego. Dobrą pracą legitymuje 
się także brygada zabrzańskiego 
„Mostostalu” oraz katowickiego 
„Elektromontału”.

— Duży wpływ na sprawny prze
bieg inwestycji — stwierdzą dyrek
tor odlewni Franciszek Kasper — 
miała dobra współpraca z warszaw
skim „Motoprojektem”, w którym 
przygotowywano dokumentację nie 
małże równolegle z postępami ro
bót na placu budowy. Szereg 
zmian, poprawek, uzupełnień moż
na było wprowadzać bezzwłocznie

na miejscu, dzięki stałej obecności 
przedstawicieli biura projektów.

Za kilka miesięcy zakończy się 
rozruch odlewni. Kolejnym zada
niem będzie jak najszybsze osiąg
nięcie docelowej zdolności produk
cyjnej — 27 tys. ton odlewów w 
skali rocznej. Zważywszy, iż waga 
detali waha się od 20 dkg do 8 kg 
— jest to produkcja ogromna.

Praca w Skoczowie będzie wysoce 
zmechanizowana i w znacznym stop 
niu zautomatyzowana. Wiele urzą
dzeń wprowadzono tu po raz pierw
szy w polskim odlewnictwie. Stąd 
duży nacisk kładzie się na odpo
wiednie przygotowanie załogi. Od
lewnię na 3 zmiany ma obsługiwać 
600 osób, około 200 pracowników 
będzie pochodziło z istniejącej od
lewni. Pozostali to ludzie nowi. 
Podstawową część kadry przeszko
lono u dostawców wyposażenia, m. 
in. we Włoszech, Anglii, RFN i 
Szwajcarii.

Zasady wydawania
książeczek walutowych

skarbową w podanych wyżej wyso
kościach znaczkami skarbowymi — 
przed pierwszym wyjazdem za grani
cę po dniu i lutego 1975 r.

Opłatę skarbową uiszcza się znacz
kami skarbowymi, które można za
kupić we wszystkich punktach deta
licznej sprzedaży znaczków wartoś
ciowych, np. w urzędach pocztowych, 
kioskach „Ruchu” oraz w oddziałach 
Narodowego Banku Polskiego, w od
działach Powszechnej Kasy Oszczęd
ności 1 upoważnionych placówkach 
Banku PKO.

klejane na odwrocie książki waluto
wej w miejscu nie zadrukowanym. 
Znaczki te będą kasowane przez od
działy Narodowego Banku Polskiego, 
oddziały Powszechnej Kasy Oszczę
dności oraz upoważnione placówki 
Banku PKO przez odciśnięcie na nich 
stempla dziennego. Jego odbitka za
mieszczana będzie powtórnie obok 
znaczków, co ułatwi organom celnym 
przeprowadzanie kontroli.

Książeczka walutowa ważna jest 
przez okres 3-letni od daty skasowa
nia znaczków skarbowych, W związ
ku s tym ; kup zagranicznych środ-

lat 18, 
wieku 
zł.
walu- 
lutego

Od 1 lutego 1873 r. będą obowiązy
wały następujące zasady wydawania 
książeczek walutowych 1 stwierdzania 
ich ważności przy zakupie zagranicz
nych środków płatniczych przez oso
by wyjeżdżające za granicę w celach 
prywatnych:

Zakup zagranicznych środków płat
niczych uwarunkowany będzie posia
daniem przez osobę wyjeżdżającą za 
granicę ważnego dokumentu upraw
niającego do przekroczenia granicy 
państwowej 1 ważnej książeczki wa
lutowej .Książeczki walutowe będą 
wydawane tylko przez oddziały Naro 
dowego Banku polskiego i Powszech
nej Kasy Oszczędności, a także upo
ważnione placówki Banku PKO.

Warunkiem otrzymania książeczki 
walutowej będzie uiszczenie opłaty 
skarbowej w wysokości 300 zł. Dla 
dzieci i młodzieży w wieku do ’** '*  
a w razie pobierania nauki w 
do lat 24, opłata ta wynosi 150 

Osoby posiadające książeczki 
towe, nabyte przed dniem 1 
1873 r. według dotychczasowych za- --------- ----------
sad, obowiązane bąd ■ uiścić opłatę Znaczki skarbowe powinny być na-

ków płatniczych po tym okresie wy
magać będzie uiszczenia nowej opła
ty skarbowej, w celu wznowienie 
ważności książki walutowej.

W przypadku utraty książeczki 
przez jej posiadacza, nowa wydawa
na będzie po upływie dwóch lat od 
daty zgłoszenia bankowi faktu jej u- 
traty — z tym, że przydział środków 
płatniczych krajów kapitalistycznych 
1 Jugosławii może nastąpić dopiero 
po upływie trzech lat od daty tego 
zgłoszenia.

Osoby zamierzające przekroczyć gre 
nlcę państwową w pierwszych dniach 
lutego mogą nabywać nowe, lub wzna 
wlać wartość już posiadanych książe
czek, począwszy od 25 stycznia br. W 
przypadku stwierdzenia przez grani
czny urząd celny, że osoba wyjeżdża
jąca nie posiada ważnej, tj. odpo
wiednio opłaconej książeczki waluto
wej, zakupione przez tę osobę i wy
wożone na podstawie tej książeczki 
zagraniczne środki płatnicza zostaną 
?,d ponowan

(DOKOŃCZENIE ZE STR.J)

W czasie uroczystości odznaki 
„Wzorowy Sprzedawca” otrzymali: 
Edyta Śliwka, Marla Grygierek (II 
stopnia). Helena Kłoda 1 Elżbieta 
Wija (III stopnia).

Odznakami „Przodownika Pracy 
Socjalistycznej” udekorowani zostali: 
Anna Brudna, Hilda Dobosz, Maria 
Grygierek, Jan Gabzdyl, Helena Ła- 
żewska, Alina Jaśko, Danuta Kocyan, 
Bronisława Macura, Emilia Plernikie- 
wlcz, Bronisława 1 Czesława Szew
czyk, Anna Węglorz i Emilia Witała.

ANNA BORKAŁA

Dwadzieścia osiem lat za ladą skle
pową pracuje Anna Borkala, od 25 
lat kierowniczka sklepu tekstylnego 
nr 11 w Skoczowie.

— Praca w handlu jest trudna 1 
odpowiedzialna — mówi — ale daje 
również wiele zadowolenia 1 satys
fakcji szczególnie wtedy, gdy klienci 
odchodzą zadowoleni a udanych za
kupów.

Dewizą kierowniczki sklepu odzie
żowego 1 pracującego tam personelu 
jest troska o jak najlepsze zaopatrze
nie placówki, bogatą prezentację to
waru oraz gustowne urządzanie 
skromnych wystaw wszystkich no
wości branży odzieżowej, j

Placówka prowadzona przez A. 
Borkalę należy do najsprawniej pra
cujących w oddziale WSS Ustroń, 
czego dowodem jest uzyskiwanie 
miesięcznych obrotów w granicach 
1,5 min złotych.

Anna Borkala, mimo rozlicznych 
obowiązków służbowych 1 rodzin
nych, pracuje także społecznie. Jest 
mężem zaufania grupy związkowej. 
Posiada odznaczenia Wzorowy Sprze
dawca I, II 1 III stapnla oraz medal 
Zasłużonego Pracownika Handu.

PIĄTEK, 1 LUTEGO

9.88 Eegarek bez wodotrysku — 
sztuka telewizyjna. 10.25 Finał na 
Strahowie. 18.00 Dobranocka. 19:30 Ki
no krótkich filmów. 32.10 Clenie — 
film radziecki.

PROGRAM II: 18.35 Haldy — insce
nizacja telewizyjna (cz. IV). 90.30 Syl
wester 1074.

SOBOTA, 9 LUTEGO

9.30 Program dla dzieci. 11.23 Tre. 
ner — film radziecki. 14.18 Ludzie na 
rozdrożu — inscenizacja telewizyjna 
(cz. 1.). 18.23 ZKL Brno — Sparta Pra
ha — spotkanie hokejowe. 20.00 Wiel
ki obłok — Inscenizacja telewizyjna. 
22.55 Bramki punkty, sekundy. 23.10 
Sherlock Holmes — sztuka telewi
zyjna.

PROGRAM II: 13.00 Motocross. 17.40 
W cleniu wilków — serial telewizyj
ny (cz. ostatnia). 18.40 Dobranocka. 
31.30 Tajemnice wiedzy małżeńskiej.

NIEDZIELA, 9 LUTEGO

9.00 Bajki 1 baśnie. 0.30 Operacja 
„Rakieta” — film (cz. I). 10.00 Mie
dziany guziczek — Inscenizacja tele
wizyjna. 13.00 Motocross. 17.00 Wyższa 
racja — dramat filmowy. 18.40 Do
branocka. 10.35 Bramki, punkty, se
kundy. 20.00 Romeo 1 Julia — film 
angielski.

PROGRAM II: 15.00 zbrojovka Brno 
— SC Lipsk — spotkanie sportowe. 
10.35 Chłopcy — film radziecki. 20.00 
Skrzat — inscenizacja telewizyjna. 

Dzień Pracownika Handlu
JANINA KOCUR

W spółdzielczości samopomocowej 
naszego powiatu pracuje około 80 
proc, kobiet — sprzedawczyń. Do 
przodujących młodych pracowników 
handlu wiejaklego należy Janina Ko
cur, kierowniczka sklepu spożywcze
go nr 5 w Ochabach (GS Skoczów).

W handlu spółdzielczym pracuje 
zaledwie 8 lat, z tego aź 7 lat w 
Ochabach. Mimo młodego wieku, 
zdobyła sobie dużą sympatią miesz
kańców wioski.

— Ukończyłam Technikum Ekono
miczne 1 początkowo nie myślałam, 
że będę pracować za ladą — zwierza 
się. Szybko jednak polubiłam pracę, 
choć jest ona trudna 1 często wyma
ga wielu wyrzeczeń, cieszy zaś szcze
gólnie wówczas, gdy mieszkańcy wio
ski umieją właściwie ocenić podej
mowany dla ich dobra wysiłek.

J. Kocur zdobyła także uznanie 1 
szacunek władz skoczowskiej gmin
nej spółdzielni, które stawiają kie
rowniczkę z Ochab w rzędzie najlep
szych młodych pracowników spół
dzielczej rodziny.

BRONISŁAW KUBACZKA
Do weteranów pracy w handlu 

spółdzielczym na terenie Cieszyna za 
llczany jest Bronisław Kubacska, 
kierownik sklepu mięsnego przy uL

Menniczej w Cieszynie, należącego 
do WSS „Konsum Robotniczy”. Jest 
on wzorowym i sumiennym pracow
nikiem, troskliwie zabiegającym o 
pełne zaspokojenie gustów licznych 
rzesz klientów.

— Zawsze staram się każdemu 
klientowi doradzić w wyborze kupo
wanego towaru, obsłużyć go szybko 1 
uprzejmie. Odpowiedzialna praca w 
sklepie rzeźniczym, a przede wszy
stkim codzienny kontakt z ludźmi 
dajc ml zadowolenie.

Za M-letnlą pracę Bronisław Ku
beczka otrzymał odznakę Wzorowe
go Sprzedawcy oraz liczno nągrody 1 
dylomy uznania.

HELENA PERCHALEC

Do rzędu przodujących pracowni
ków cieszyńskiego oddziału WSS 
„Konsum Robotniczy” należy Helena 
Perchalec. Od 1958 roku pracuje na 
stanowisku kierownika sklepu, a od 
kilku lat kieruje placówką galante
ryjną przy ulicy Wyższa Brama w 
Cieszynie, uzyskując najwyższą dy- 
nśmiką obrotów w tej branży.

Tajemnica sukcesów pracy zawo
dowej — stwierdza — tkwi przede 
wszystkim w doborze personelu, do
brym zaopatrzeniu w niezbędne ar
tykuły, odpowiedniej ekspozycji to
warów.

Dodajmy, te największym sukce
sem kierowniczki 1 jej personelu jest 
umiejętność pozyskiwania klientów.

Obsługę lej sklepu cechuje zawsze 
tempo, uprzejmość 1 — co się także 
liczy — zdolność fachowego doradza
nia nawet najbardziej wybrednemu 
klientowi.

Za wzorowe prowadzenie placówki 
handlowej H. Perchalec otrzymała 
odznakę Wzorowego Sprzedawcy oraz 
liczne dyplomy uznania i listy poch
walne.

(c) 
MAŁGORZATA STRYCZEK

Od 13 lat pracuje w handlu, a od 
9 lat kieruje sklepem branży ogólno
spożywczej SAM przy ulicy Kolejo
wej w Cieszynie. Jest to przodująca 
placówka handlowa cieszyńskiego 
oddziału WPHS. Świadczą o tyra 
liczne pochwały wpisane do książki 
życzeń.

Sklep jest dobrze zaopatrzony w 
niezbędne artykuły spożywcze, a ob
sługa szybka 1 uprzejma. W 1974 ro
ku załoga pod kierownictwem M- 
Stryczek zajęła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy o tytuł 
„Najlepszego sklepu w oddziale 
WPHS”.

— Praca za ladą sklepową 1 s ała 
łączność z klientami daje mi wu le 
zadowolenia — zwierza się nasza roz
mówczyni. Swoją wiedzę fachową 
staram się przekazywać uczniom 
ZSH, którzy w sklepie odbywają 
praktykę.

Za wzorową pracę zawodową M. 
Stryczek była wielokrotnie nagrą- 
dzana.

Okradł 
swoich krewnych

SMAŻALNIA RYB W WlSLE, pro 
wadzono przez małżeństwo Zo
fię 1 Józefa K., prosperowała w 
roku 1974 bardzo dobrze. Buch 

wzrastał l Zofia K. zgodziła się na 
zatrudnienie w smażalni swegc 24-let- 
nlego siostrzeńca Jerzego Dudka, sa- 
mieszkalego w Sosnowcu, który mi
mo młodego wieku 1 dobrego zdro
wia. nie posiadał stałego miejsca za
trudnienia, ale za włamania 1 kredzie 
że zarobił już natomiast trzy wyroki 
skazujące.

Jerzy Dudek rozpoczął więc pracą I 
zamieszkał w oddzielnie dla niego wy 
najętym pokoju, w tym samym bu
dynku, w którym mieszkali jego chle
bodawcy. Oczywiście często przeby
wał w mieszkaniu państwa K. i współ 
nie z nimi oglądał program telewizyj
ny. Ale nla tylko.

W dniu 14. 10. 1974 r. wszyscy ra
czyli slą wódką. Po powrocie do do
mu Józef K. 1 Jerzy Dudek postano
wili, że pójdą jeszcze do restauracji 
„Centrum” w Wiśle, aby się trochą 
rozerwać.

Józef K., chcąc się okazać godnym 
gospodarzem, sięgnął przed wyjściem 
z domu ręką do szafy, w której prze
chowywał wszystkie odłożone w cią
gu siedmiu miesięcy pieniądze. Jerzy 
Dudek obserwował i dobrze zapamię
tał miejsce przechowywania pliku 
równo poukładanych banknotów.

Po spędzeniu w restauracji kilku 
przyjemnych chwil, w późnych godzi 
nach nocnych obydwaj panowie wró
cili do domu 1 po sakramentalnym 
„dobranoc” każdy udał alę do swego 
pokoju.

Zmęczony Józef K. natychmiast za
snął, natomiast Jerzego Dudka drę
czyły niespokojne myśli. Wreszcie 
wstał, cichaczem udał się do pokoju 
wujostwa i przyświecając sobie za
pałkami, wyjął z Ich szaty plik bank

notów. Następnie zabrał rwo. rzeczy 
osobiste, wymknął się z domu 1 poje
chał do Sosnowca, gdzie natychmiast 
wydał dla swych przyjaciół, takich 
samych jak on nierobów 1 „niebies
kich ptaszków", huczne przyjęcie.

W następnym dniu Zofia 1 Józef K. 
ze zdumieniem stwierdzili, że z szafy 
całkowicie „wyparowało” 40 tys. zł, a 
z sąsiedniego pokoju „ulotnił się” ich 
sympatyczny siostrzeniec. Na podło
dze w korytarzu znaleźli jedynie kil
ka banknotów na ogólną kwotę 2500 
zł, które widocznie w pośpiechu zgu
bił zdenerwowany złodziej.

W tej sytuacji pani Zofia udała slą 
do miejscowego Komisariatu MO, 
gdzie opowiedziała o zaistniałym zda
rzeniu. Natychmiast wszczęto energi
cznie dochodzenie 1 poszukiwanie 
sprawcy zuchwałej kradzieży.

Tymczasem Jerzy Dudek, zmienia
jąc stale miejsce swego pobytu, bez
trosko trwonił skradzione pieniądze 
i już po niespełna miesiącu kieszenie 
Jego świeciły pustkami.

W dniu 9. 11. 1974 r. niepoprawny 
nierób 1 złodziej został zatrzymany, a 
następnie osadzony w areszcie śled
czym w Bielsku-Białej.

Przesłuchiwany Jako podejrzany. 
Jeny Dudek przyznał slą w zasadzie

do zarzuconego mu czynu z tym jed
nak, że kwotę ukradzionych pienię
dzy starał się pomniejszyć do 29 tys. 
złotych.

Na rozprawie, która odbyła się w 
dniu 31. 12. 1974 r. w Sądzie Powiato
wym w Cieszynie, bezczelny złodziej 
oświadczył, że skradzionych pienię
dzy nie przeliczał, a kwotą 29 tys. sl 
podał na podstawie wydatków, które 
poczynił w różnych lokalach gastro
nomicznych.

Blorąc pod uwagę, że Jerzy Dudek 
dokonał kradzieży w warunkach re
cydywy, Sąd skazał go na 4 lata po
zbawienia wolności i 6000 zł grzywny, 
a ponadto orzekł względem niego 
nadzór ochronny na okres lat trzech 
oraz obowiązek wykonywania w o- 
kresie nadzoru stałej pracy zarobko
wej i to w jednostce gospodarki u- 
społecznionej, z równoczesnym zobo
wiązaniem go do powstrzymywania 
się od nadużywania alkobolu. Nieza
leżnie- od powyższego, wymieniony 
został obciążony kosztami postępowa
nia 1 opłatą sądową w kwocie 5403 zł.

Od nieprawomocnego Jeszcze wyro
ku Sądu I instancji przysługuje pra
wo wniesienia rewizji,

HENRYK ZALESKI



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

W PANORAMIE XXX4E0A PRZEOSTAWIAMV: SIMM •
AMBICJA I TALENTPIEKŁO TRWAŁO 8 TYGODNI HISlORYCZNA NIEDZIELA 11LUTEGO

OWOCUJĄ
WYNIKAMI

MILOWE KROKI „STRUMETU

RADZIECKA SANITARIUSZKA
DAŁA Ml KREW

NAJMŁODSI
OBYWATELE

Z MYŚLĄ 0 DZIECIACH
ROLNICTWUi MŁGlZIEZY SZANSĄ GMiNY

WOJENNE
PAMIĄTKI’

WIR KOMMEN HIER WIEDER

TO BYŁY CIĘŻKIE DNI

<k>

rnaj- 
warto 
Obra- 
Paweł

Brunon 
pomyłka

na 
wy

ale 
był 
ży-

KOLUMNĘ OPRACOWALI REDAKTORZY; JADWIGA 
CHOWNA, PAWEŁ CZUPRYN A I TADEUSZ KOPOCZEK.

Niemiecka administracja 
Strumienia oraz sprowadzeni 
z rzeszy hitlerowcy uclekli z 
miasta • lutego. Przedtem ze 
znaną im skrupulatnością i 
pedanterią spalili na podwó
rzu Ratusza wszystkie doku
menty.

Ryla takie strawa dla... du
cha. Opodal miasta trwały za
ciekłe boje, kiedy frontowe 
kino wyświetliło pierwszy w 
wyzwolonym Strumieniu film. 
Obraz przedstawia! zekranizo
waną historię Napoleona, 
wracającego spod Moskwy...

koniu, trącił się pucharem 
wina z komendantem wojen
nym miasteczka, któremu po
zostawił nie tylko władze, ale 
i odebraną polskiej rodzinie 
willę. Wznosząc toast. Geisler 
wypowiedział słowa: ,.Wir 
kommen hier wieder” („my 
tu znowu wrócimy”), po czym 
strzaskał puchar o kocie łby 
strumięńskiego rynko.

Geisler Istotnie zjawił się w 
Polsce, ale dopiero w roku 
1967. Przyjechał z RFN wraz 
z rodziną na wycieczkę. I 
wraz z rodziną zginął w wy
padku samochodowym... (k)

Zapamiętali niektórzy stru- 
mienianie znamienną scenę, 
która miała miejsce tuž przed 
wymarszem kawalkady ucie
kinierów. Przewodził im kie
rownik szkoły i miejscowy 
funkcjonariusz partii nazi
stowskiej Geisler. Siedząc na

Czechowskie 
pację ukrywał się przed 
lerowcami na terenie 
„Guberni”.

W Zabłociu natomiast, 
kiłk-inaścle godzin przed 
zwuleniem Strumienia, 
dzieckiemu zwiadowi i ofice
rom sztabowym cennych in
formacji topograficznych i mi
litarnych udzielił władający 
językiem rosyjskim Gustaw 
Najderski.

Niespodziewane wkroczenie 
radzieckich jednostek do Stru
mienia było dla Niemców do 
tego stopnia zaskoczeniem, że

W ślad za zmianami organi
zacyjnymi. wprowadzeniem w 
tycie osiągnięć nostęnu tech
nicznego, przestrzeganiem ter
minowości zabiegów agrotech
nicznych postępuje wzrost 
produkcji towarowej. Rok u- 
bległy był rekordowy w sto
sunku do wszystkich poprzed
nich. Plony czterech zbóż w 
stosunku do roku 1673 nodnio- 
sły się o 10 kwintali, cała 
produkcja wzrosła o 155 proc.

Stadnina Koni to w tej chw*  
U wzór do naśladowania. Jej 
pracownikom marzy się ud el
ki kombinat rolniczy, którv 
nie tylko będzie Produkował, 
ale także oddziaływał na rol
ników indywidualnych.

Wśród tych ostatnich 
dują się tacy, których 
wyróżnić. Są to: Józef 
caj, Ludwik Mamica, 
Brańczyk, Jerzy Wanią 
weł Bojka.

Usługami dla rolnictwa zaj
muje się w gminie POM w 
Drogomyślu, utworzony w 1973 
roku z byłej filii nleroclzim- 
skiej. Zakład rocznie przera
bia 20 min złotych. W roku o- 
becnym przerobi półtora raza 
więcej

Nowoczesne rolnictwo to nie
wątpliwie wielka szansa dla 
gminy. Jej gospodarze zdają 
sobie z tego snrawę. I w tym 
chyba tkwi cała tajemnica do
tychczasowych sukcesów.

(JL)

Sektor gospodarki państwo
wej reprezentuje Stadnina 
Koni w Pruchnej. Gospodaruje 
ona na 1600 hektarach ziemi. 
To olbrzymie przedsiębiorstwo 
z dnia na dzień zmienia swo
je oblicze, od 1973 roku bezu
stannie się modernizuje 1 roz
budowuje, bowiem w starych 
zabudowaniach gospodarczych 
nie można rozwinąć mechani
zacji. Niejednokrotnie bardziej 
opłacalne lest budowanie no
wych obiektów, niż adaptacja 
starych. Prace remontowo-bu
dowlane postępują szvbko. 
Niedawno oddano do użytku 
oborę na 300 sztuk bydła, w 
tych dniach powstanie druga 
podobna obora.

Pomnik Ofiar Hitleryzmu, u- 
fundowany przez sfro/eczen- 
stwo Strumienia I okolicy. M 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Rówieśnikami wyzwolenia 
Strumienia spod hitlerowskiej1 
okupacji są Krystyna Anna 
Strządała (urodziła się 25 
stycznia 1945 roku), Józef Ta
deusz Płonka (3 lutego 1945 
w Zbytkowie), Kazimierz Emil 
Szczerba 14 marca 1943 w Stru 
mieniu) oraz Łucja Marla 
łlawerłand (21 marca 1945 w 
Strumieniu). (k)

ra i Szprenzla przynosiły 
chleb, na który spoglądaliśmy 
zazdrośnie. A tymczasem 
przed 36 laty, niemal pod sa
mą linią frontu, polskiemu sa
morządowi miasta udało się 
zapewnić podstawowe wyży
wienie ludności. Wkrótce po 
uruchomieniu młyna i piekar
ni zaczęto wýdawaó takže 
ciepłą strawę. Duża w tym za
sługa ówczesnego burmietna 
Józefa Barcika.

„Strumet” dopiero niedaw
no pojawił się na mapie prze
mysłowej gminy. Powstał w 
kwietniu 1973 roku 1 zaledwie 
wyszedł z pieluszek, zaczął 
pracować na pełnych obro
tach.

Pierwszy rok działalności 
przyniósł produkcję wartości 
10 min 66 tys. zł, drugi sze
ściokrotnie wyższą. Ze dwa la
ta, po zrealizowaniu drugiego 
1 trzeciego etapu budowy za
kładu, produkcja wzrośnie do 
108 min zł.

Zadania, jakie stoją przed 
młodym zakładem, nie są ła
twe. Załoga jeszcze nie o- 
krzepła, chociaż trzon jej sta
nowi wypróbowana kadra 
sprawdzonych fachowców. O- 
gromne zapotrzebowanie ryn
ku na wózki dla rolnictwa nie

;_ i-ii -T~ sztandar,
który ufundowały harcerzom 
........................................... i miejsco-

pozwala ani na chwilę zwol
nić tempa, a wręcz przeciw
nie nakazuje je jeszcze przy
śpieszyć. W „Strumecle" u 
trzymuje się bardzo wysoki 
wskaźnik wydajności pracy. 
Pilna jest potrzeba budowy 
następnych hal produkcyj
nych, zaplecza technicznego 1 
socjalnego. Plan inwestycji 
realizowany jest prawidłowo, 
nawet z- wyprzedzeniem, co 
stwarza gwarancję, że wszyst
kie obiekty zostaną oddane do 
użytku w terminie.

Sukcesy cieszą, pozwalają ła
twiej przezwyciężać trudności. 
A atmosfera w zakładzie 
sprzyja dobrej robocie i ini
cjatywie. Pracownicy „Stru- 
metu” czują się przecież pio
nierami przemysłu we włas
nej gminie. (JL)

Najmłodsza” w gminie Strumień Szkoła Podstawowa 
Drogomyślu 9 Fot.: Paweł Czupryna

nie zdołali nawet wysadzić 
mostów na Wiśle. Jest faktem, 
14 nocą na 11 lutego radzieccy 
zwiadowcy przebyli Wisłę 
wpław i zlikwidowali ąasko- 
czoną grupę wartowniczą, pil
nującą mostu oraz instalacji 
minerskich, których Niemcy 
nie zdołali otworzyć I uru
chomię.

WIEMCY nie dali za wy
graną. Za wszelką cenę 
usiłowali odbić „utraco
ny” Strumień, na który 

Jeszcze w dnin wyzwolenia 
posypał się grad artyleryj
skich pocisków. Miasto ostrze
liwano a cegielni, z pawlowic- 
kicli lasów i „Bajtlichówki”, 
budynku za torami, który z 
racji mocnych murów I jesz
cze potężniejszych stropów 
hitlerowcy zamienili na for
tecę.

Józef Puzoń, pamięta, że 
Niemcy w „Bajtlichówce”, 
trzymali się 11 dni i zwiali do
piero po podciągnięciu niemal 
P°d sam dom radzieckiego 
czołgu, który ze swego działa 
strzelał do wnętrz budynku 
przez otwory okienne i wyr
wy w murach.

Tragiczny dla Strumienia 
był 14 luty. Niemieckie lot
nictwo zbombardowało mia
sto, a nurkujące „stułcasy**  
rozniosły solidny budynek 
probostwa — wspomina Leon 
Barcik, brat pierwszego po
wojennego burmistrza mia
steczka. — W piwnicach pro
bostwa ukrywało się przed 
bombami i artyleryjskimi po
ciskami kilka rodzin oraz ra
dzieccy żołnierze. Zginęli do 
Jednego: 19 mieszkańców Stru 
mienia oraz 15 żołnierzy.

Stałe zagrożenie dla syste
matycznie niszczonego gęstym 
ostrzałem artyleryjskim Stru
mienia stanowiła cegielnia, 
daiaca doskonałe schronienie 
niemieckiej jednostce. Zlikwi
dowanie tego gniazda możliwe 
hyło jedynie poprzez szturmo
wy atak. Walki wręcz — 
wspomina Antoni Wieliczka — 
foczyły się nawet w przepa
stnych kanałach ccglelniantgo 
■łieca. Poległo wielu żołnierzy 
radzieckich, ale groźny punkt 
niemieckiego oporu przestał 
istnieć.

Strumień zniszczony został 
w 87 proc.! — Byłoby Jeszcze 
górze I — twierdzi 
Goły — gdyby nie

Płk. Fiodor Danilewicz Bolbat 
— dowódca Pieriekopsklej Dy
wizji, która wyzwoliła Stru

mień. 9 Fot.: Archiwum
O ciekawym epizodzie wspo

mina Józet Woźnica ze Zbyt
kowa. W dniach wyzwolenia 
przebywał on w Zarzeczu. W 
wipsce (ftj ^najdował się bród

Wiśle,, który Nięmcy st>- 
rnr&iTe zatóiitotoiifi, ‘^lóbiĄc u- 
przednio gąsienicowymi po
jazdami wiavezn? ślady.'Miały 
one zachęcić radzieckie jed
nostki pancerne do przepra
wienia się w tym właśnie 
miejscu przez rzekę. Jednak 
dwóch niemieckich saperów 
zdezei terowało i w ukryciu o- 
czekiwało nadejścia jednostek 
Armii Czerwonej. Ujawnili 
fakt zaminowania brodu, włas 
noręcznie rozbroili śmiercio
nośne ładunki, w zamian za 
co otrzymali „glejty” i zwol
nieni zostali do domu. (k)

W roku 1647 przeprowadzono 
generalne rozminowanie 1 o- 
czyszczanie terenów niedaw
nych wojennych zmagań. Mi
mo to jeszcze dziś, w cza
sie wiosennych iUb jesien
nych orek, a ostatnio podczas 
robót melioracyjnych, natra
fia idę dość często na niewy
pały bomb, pocisków, grana
tów.

W Strumieniu, w roku 1672 
w czasie przebudowy na
wierzchni rynku, niemal na 
samym jego środku odkryty 
został skład pocisków artyle
ryjskich i granatników, w tym 

zabudowano też ostatnie 
WoJenne szczerby rynku. (k)

Hala produkcyjna ZWM „Strumet” 9 Fot.: Tadeusz Ko
paczek.

zboża. W tym celu należało w 
Bąkowie odbudować sniszczo- 
ny jaz i skierować w ten spo
sób wodę do Młynówki. Nie
stety, w czasie robót na mi
nach postradali życie Józef 
Zuber, Józef Szczyrba l Jan 
Duraj. Ale młyn został uru
chomiony dzięki czemu ru
szyła równoległe piekarnia. 
Józef Puszcz ewicz, Leon Pigu
ła i Alojzy Stokłosa wypieka
li chł"b. rac jonowany w ilości 
1 kg dziennie na Jedną pracu- 
Scą osobę. A pracy było co 

emlara. Pud fachowym nad
zorem radzieckich saperów 
ludność odbudowywała zbom
bardowane drugi, wysadzone

mosty drogowe I kolejowe, 
rozpoczęła usuwanie gruzów, a 
nade wszystko grzebanie ciał 
poległych.

Zdania »ą podzielone: Jedni 
twierdzą, iż w walkach 
z Niemcami w okolicach Stru
mienia poległo ok. 4.000 żołnie
rzy radzieckich, inni zapew
niają, ie straty sięgają nie
spełna 6.000 zabitych! W ła
tach późniejszych prochy po
ległych przeniesione zostały na 
centralny cmentarz żołnierzy 
radzieckich w Bielsku-Białej.

K.irol Sztoler porównuje; po 
I wojnie światowej w ciągu 3 
lat on i znakomita większość 
dzieci Strumienia oraz okolicy 
nie znała smaku chleba. Ja
dało się kukurydziane bądź 
ziemniaczane placki. Dzieci 
tylko trzech najbogatszych 
gospodarzy: Jazowego, Kojza-

wać najtrudniejsze zamierze
nia.

Ze wzruszeniem wspominali 
ojcowską niemal opiekę, która 
żołnierze radzieccy otaczali 
najmłodszych mieszkańców 
Strumienia. Najważniejsze i 
najświętsze dla nich było bez
pieczeństwo dzieci, zaspokoje
nie ich podstawowych potrzeb. 
Nieraz bywało, it żołnierze 
znosili maluchom swe fronto
we żywnościowe racje, sami 
odejmując sobie od ust—

Pierwszym posunięciem sa
morządu miasta stało się uru
chomienie młyna Jazowego, w 
którym Niemcy pozostawili 
spory zapas niezmielonego

ĚCHA DALEKICH detona
cji i salw zwiastowały 
nieuchronny koniec hitle
rowskiego panowania. Po 

starym Strumieniu snuli się 
niemieccy żołnierze. Nie było 
Jednak tej gorączkowej krzą
taniny, która zwiastowałaby 
bliskość linii frontu.

Nagle, koło południa rozsza
lała ‘-ię strzelanina w pobliżu 
barykady na ul. ks. Londzina 
oraz opodal gospodarstwa Koj- 
zara, położonego nad brzegiem 
Wisły. Niemieckie wojsko w 
popłochu ucieka z miasta. Nie
stety, tylko z miasta, bowiem 
załoga za nasypem linii kolejo 
wej Chybie — Pawłowice, in
ne mocne ugrupowanie zajmu
je cegielnię.

W tym czasie paliło się gos
podarstwo Kojzara i choć 
strumieńska straż pożarna po
śpieszyła na ratunek, nie mog
ła — wspomina Karol Sztoler 
uruchomić ukrytej uprzednio 
motopompy.

Strumienianie Jeszcze nie 
wiedzieli, że ich gród stal się 
miastem frontowym i choć 
strzelanina była coraz bardziej 
zaciekła, choć dudniły wybu
chy granatów, a na nową li
nię frontu spieszyły z tyłów 
kolejne jednostki i ciężki 
sprzęt wojenny — ze łzami ra
dości w oczach witali pierwsze 
godziny wolności oraz utru
dzonych w bojach żołnierzy 
Pleriekopskiej Dywizji, dowo
dzonej przez płk Fiodora Da
ni łowicza Boi bata.

Wraz z pierwszą kompanią, 
wkraczającą z kierunku Chy
bia do Strumienia, przybył 
mieszkaniec miasteczka — Jan 

który całą oku- 
■ ’ hit-

tzw.

SMINA STRUMIEŃ należy 
do najbardziej towaro
wych w powiecie. Dobre, 
chociaż miejscami nazbyt 

podmokłe grunty, sprzyjają u- 
prawie czterech zbóż 1 bura
ków cukrowych. Stąd też cha
rakter zbożowo - hodowlany 
gminy, a ściślej — taki właś
nie model przewidziany jest 
dla Jej przyszłości.

Jakkolwiek gmina rolnic
twem stoi, zaledwie 18 proc, 
wszystkich mieszkańców z nie
go się wyłącznie utrzymuje. 
Znakomitą większość stanowią 
chłopi — robotnicy, zatrud
nieni w pobliskim ROW-ie.

Jeszcze ciągle występuje tu 
stosunkowo duże rozdrobnienie 
gospodarstw. Najwięcej jest 
tych dwuhektarowych. Władze 
rolne robią jednak wszystko, 
ażeby proces łączenia małych 
gospodarstw w większe przy
śpieszyć.

Osobny, nie mniej ważny 
problem, stanowi mechaniza
cja. W tym względzie gmina 
także przoduje w powiecie. 
Gospodarstwa są zmechanizo
wane w 80 proc. Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych dysponuje 1 
ciągnikiem na 28 ha, rolnicy 
tndywidurlnl — Jednym na 4J 
ha. W roku 1980 Jeden ciągnik 
przypadać będzie na 18 ha.

Poważnym w tej chwili pro
blemem jest sprawa podmaka- 
nla łąk, znajdujących się w 
bezpośrednim sąsiedztwie za
lewu goczałkowlcklcgo. Prze
prowadzenie melioracji na 
tych gruntach jest nie tylko 
bardzo kosztowne, ale i trud
ne. Podjęto jednak decyzję i 
problem w ciągu kilku lat zo
stanie rozwiązany.

Warto także przypomnieć, że 
w coraz większym zakresie 
rozwija się tutaj produkcja 
warzyw i owoców. Zabezpie
cza ona część potrzeb rynku 
i regionu, dostarcz 1 też pro
dukty do pobliskiego FOw-u.

Hodowla to przede wszyst
kim tucz trzody chlewnej I 
wychów bydła mlecznego. W 
jednym 1' drugim wynadku 
obsada na 100 ha zwiększa się 
z roku na rok. Tdzle teraz o 
to. by hodować więcej bydła 
niż trzody.

eówkę W djvaJata póiniej, 1 rtrumlertskltJ ,zkoie Istniej 
nhwlrt »nstnł Od- dwlc klagy j VIn) ussawo- 

dowlone, z 3-dnlową praktyką 
W tygodniu. Ponadto jest je
dna klasa specjalna, do której 
uczęszcza młodzież z całej gml 
ny.

Obecnie Już tylko w Pruch
nej młodzież uczy się w sta
rej, ciasnej szkole, wymagają
cej jak najszybszej rozbudo
wy.

W Strumieniu prężne Jest har 
c erst wo, szczególnie głośno, tu

Koszmarna wojna do
biegła końca. Wyzwolony 
Strunaleń budził się do 
nowego życia. Niewielka 
garstka zapaleńców zaczęła 

myśleć o reaktywowaniu klu
bu aportowego. Zabrano się 
do remontu boiska 1 znajdują
cego się w pobliżu baraku. 
Szybko przygotowano plac do 
gry. Za zebrane pieniądze za
kupiono sprzęt. Zaczęto orga
nizować pierwsze zawody. 
Prym wodzili członkowie or
ganizacji młodzieżowych. Roz
grywano masowe biegi przeła
jowe, wyścigi rowerowe, me
cze piłkarskie, przeciąganie li
ny, rzuty granatem itp. Dusza 
większości tych imprez byli 
Włodzimierz Santarius i Bro
nisław Szyja. Zdobywano od
znaki „Bądź Sprawny do Pra
cy i Obrony”.

Największą popularnością 
cieszyły się jednak mecze pił
karskie. Różne były losy dru
żyny strumleńskiej. W okresie 
największych sukcesów grał w 
„Wiśle” Tadeusz Szyja, były 
reprezentant Polski juniorów, 
świetny snajper, przed które
go strzałami drżeli nawet naj
lepsi bramkarze. Na początku 
lat 60 zespół przechodzi kry
zys. Niemrawe kierownictwo 
klubu i słaba praca z młodzie
żą sprawiły, że drużyna spad
ła aż do klasy C. Dopiero w 
1967 błyskotliwym skokiem 
wraca do grona A-klasowców, 
w którym gra do dziś.

Obecnie istnieją w strumień- 
sklej gminie 2 zespoły A-kla- 
sowe. Oprócz „Wisły”, w u- 
bległym sezonie awans wywal
czył LZS Orzeł Za błocie, W 
B-k lasie gra ja: Błyskawica 
Drogomyśl, LKS Bąków 1 IZS 
Pruchna.

Najlepsze warunki do upra
wiania sportu ma młodzież 
strumieńska. Oddano tu bo
wiem do użytku w lipcu 1971 
okazały obiekt sportowy, na
leżący do najładniejszych w 
województwie, a może i w kra 
ju. Kosztował ? 800.000 złotych 
(a ponad półtora miliona sta
nowi czyn społeczny miesz
kańców Strumienia), Obiekt 
ten zajął I miejsce w ogólno
polskim konkursie „Boisko w 
każdej wsi”. Klub otrzymał 
nagrodę w wysokości 20 tys 
złotych^ Obęcnle- planuje się 
urządzić w Strumieniu woje
wódzki Ośrodek Sportowy 
LZS. Obiekt wzbogaci się o 
bazę noclegowo-hotelową, ha
lę i basen kryty.

Dobrze utrzymane boiska z 
pawilonami sportowymi i szat
niami mają sportowcy Drogo
myśla, Zabłoć!» I Bąkowa. 
Najgorzej jest w Pruchnej, 
gdzie dotychczas nie załatwio
no formelnoścl własnościo
wych dotyczących terenu, na 
którym znajduje się boisko.

(cz)

URODZAJNA ZIEMIA O- 
kolic Strumienia była 
niemal do cna przeorana. 
Nie o taką Jednak orkę 

chodziło. By mogła rodzić, po
trzebowała chłopskiego pługa, 
brony i ziarna. Ale ziemia ta 
była niebezpieczna. Tuż pod 
powierzchnią kryła dziesiątki 
min, które czyhały na śmiał
ków.

Józef Woźnica ze Zbytkowa, 
jak zresztą wielu jemu podob
nych, nie czekając na saperów 
przystąpił do rozminowania 
swych pól. Rozbroił ponad 
2000 śmiercionośnych skrzynek, 
puszek i słoików. Tragiczna 
jest Wymowa znanego powie
dzenia o tym, że „saper myli 
się tylko raz”. Dwutysięczna 
któraś z rzędu mina rozerwa
ła się pod stopami odważnego 
rolnika, strzępiąc nogę i rażąc 
odłamkami całe ciało. Szybko 
znalazł się w wojskowym po- 
lowym szpitalu, zainstalowa
nym w Cukrowni w Chybiu. 
Radzieccy frontowi chirurdzy

ZVCIE w przyfronto
wym miasteczku nie za- 
°>arlo, miniu stałego za- 
two. eroi®uia. Entuzjazmu 

cii „>Cn-ia Polskiej administra- 
„1 ’ łl,zby porządkowej, orga- 
u7ł?Yiinia aprowizacji nie o- 
«U 11 Uawet fakt cwakuowa- 
HrT«naŁty,y ruieszkanców oko- 

J»Ch « w*osek,  w których 
W3ZV.JÏ*  zaciek»e walki.

nasi rożni vcy, którzy dzielili aię wspomnie
niami z tamtych pan ięAych 
‘a‘> wsyód „Uh Henryk 
Chlebek, Henryk Arkulary, 
Jfrzer G recki, Jerzy Niemiec, 
Alojzy Gawron i xeoíi! G6r- 

i, zgodnie podkreślali, ił 
przy wydajnej pomocy kadry 

riďiTskiej jednostek Piet e- 
onskiej Dywizji, -rdecznp jo 

stosunku każdego niemal sze- 
regowca, udawało Uę realizo-

PO WYZWOLENIU bur
mistrz Strumienia Józef 
Barcik z garstką nau- 
czycielL przystąpił na

tychmiast do organizowania 
szkolnictwa. Ponieważ budy
nek starej szkoły był zdewa
stowany, postanowiono wyko
rzystać do nauki sale w klasz
torze. 28 maja 1945 roku rozpo 
częto zapisy. Zgłosiło się do 7 
klas ponad 300 dzieci. Po raz 
pierwszy dzwonek szkolny za
brzmią! 4 czerwca tego roku. 
Kierownikiem został wówczas 
Józef Szymiczek.

Równolegle z pracą szkolną 
prowadzono kursy dla doro
słych. Rozwinięto prace poza
szkolną. Np. w Bąkowie mło
dzież założyła kółko teatralne. 
Wyćwiczono sztukę „Karpaccy 
górale”, którą wystawiano w 
różnych wioskach. Do tych ce
lów wykorzystano budynek 
Ochadlego. Naukę ześ prowa
dzono w Bąkowie w dworze u 
Kubicy aż do 1649 roku, kiedy 
to 4 września otwarto nową 
szkołę.

Rozpoczęto także remont sta 
rej strumleńskiej szkoły. U- 
kończono go B września 1648 
roku. Uczono, jak nam powie
dział dyrektor Karol Duda, w 
4 klasach szkolnych i 6 salach 
klasztornych.

W 1650 roku ukończono, roz
poczętą jeszcze w 1638 roku, 
budowę szkoły w Zabłociu. X 
września młodzież przeniosła 
się do dawnego budynku, zaś 
stary zamieniono na przedszko
le.

przeprowadzili operację, 
Józef Woźnica osłabiony 
na skutek upływu krwi i 
cie jego wisiało na włosku. 
Wówczas . sanitariuszka, Ro
sjanka, bez wahania oddała 
rannemu znaczną część swojej 
krwi. Uratowany z wdzięczno
ścią wspomina dzielną dziew
czynę. Niestety nie zna ani jej 
imienia, ani nazwiska.

Inny przykład: Jerzy Nie
miec z Za błocie (miał wtedy 
6 lat> na kilkanaście dni przed 
wyzwoleniem niebezpiecznie 
skaleczył nogę, ze złamaniem 
kości włącznie. Kiedy linia 
frontu przewalała się przez 
wioskę, leżał w piwjiicy. I 
tam dosu;zegł go radziecki 
zwiadowca, wypytując o przy
czynę obandażowania nogi. 
Wkrótce w piwnicy pojawiły 
się sanitariuszki, które prze
niosły chłopca do punktu opa
trunkowego, gdzie lekarze w 
ostatniej niemal chwili urato
wali mu nogę przed gangreną 
1 niechybną amputacją, fk)

Aktyw społeczny Strumienia 
czynił już z początkiem lat 
pięćdziesiątych starania o no
wą szkołę. Marzenia spełniły 
się w latach sześćdziesiątych. 
26 lipca 1959 r. założono ka
mień węgielny pod obecną pla- 

października obiekt został od
dany do użytku. Uroczystego 
przecięcia wstęgi dokonał prze 
wodniczący WRN w Katowi
cach, Jerzy Ziętek. Była to 
szkoła - pomnik 1000-lecia. Na
dano jej Imię Powstańców Ślą
skich. Pozlada 11 sal lekcyj
nych, 2 pracownie, salę — gim 
nastyczną i aulę. Z czasem 
staraniem pedagogów i komi
tetu rodzicielskiego wybudo
wano obok szkoły obiekty spor 
towe, boisko i bieżnią 4-toro- 
wą, a w 1866 roku basen. Kie
rownictwu szkoły przyszła z 
pomocą kopalnia „Sosnowiec”. 
W roku ubiegłym oddano do 
użytku 9 mieszkań w pięknym 
domu nauczyciela.

W roku 1669 również dziatwa 
z Drogomyśla otrzymała nową 
piękną szkołę, wybudowaną w 
czynie społecznym systemem 
gospodo reżym. Zaś stary wy
służony obiekt został zamiemo 
ny na mieszkania dla nauczy
cieli.

Obecnie w B szkołach pod
stawowych gminy uczy się po
nad 1300 dzieci. Jest także je
dna Zasadnicza Szkoła Rolni
cza, która powstała w oparciu 
o istniejącą od 1957 r. szkolę 
przysposobienia rolniczego. W 
gminie działa 6 przedszkoli. W

o drużynie wodniackiej» Szczep 
im. Powstańców Śląskich o- 
trzymał niedawno J
kii-, __ _  - .v-. V
komitet rodzicielski 
we zakłady pracy.

Za każdą działalnością kryją 
się ludzie. W Strumieniu do 
naofiarniejszych oświatowców 
należeli: Fryderyk Hawerland, 
Karol Duda, Alojzja Brzózka, 
Józef Szymiczek, Jósef Barcik, 
i mgr Marian Wójtowicz. (cz)

niemieckich artylerzystów. 
Pewnej nocy rozszalała się po- 
iężna kanonada, a setki cięż
kich pocisków pękały kilka
dziesiąt metrów od ostatnich 
zabudowań. Ziemia na lace za 
wałem została do cna przeo
rana. Rosjanie zacierali ręce z 
radości, gdyż — jak twier
dzili — „fryce strzelają coraz 
gorzej”.

Ale to nie był koniec. Jesz
cze kilka tygodni Niemcy sta
wiali zaciekły opór. Na styku 
granic Strumienia, Bąkowa i 
Zbytkowa doszło do pancernej 
bitwy o której grozie i zacię
tości świadczyło potężne cmcn 
ta rżysk o wraków, ciętych na 
złom do końca roku 1047.

W solidnej piwnicy domu 
Piszczków w Zabłociu - Czu- 
cbowie schroniło się kilka ro
dzin z dziećmi, co Niemcom 
nie przeszkadzało wykorzy
stać budynku Jako mocnego 
punktu oporu. Radzieckie do
wództwo było poinformowane 
o tym, iż oprócz „fryców” 
znajdują się tam cywile, .a 
zwłaszcza dzieci. Kąśliwy 
punkt oporu postanowiono 
zdobyć szturmem i to w walce 
na białą broń.

— Bezpieczeństwo cywilnej 
ludności, a zwłaszcza dzieci, 
drogo okupione zostało krwią 
i życiem atakujących żołnie
rzy radzieckich — przypomi
na Jeden z epizodów 8 tygod
ni „pieklą pod Strumieniem”, 
Zbigniew Machalica, a Rudolf 
Niemiec przytacza drnnia- 
matyczny fakt wielokrotnego 
zdobywania przez Rosjan i 
odbijania przez Niemców gos
podarstwa Łomozlków w 
Zbytkowie.

Kiedy z końcem kwietnia 
złamany został desperacki o- 
por Niemców. Strumień, 
Zbytków. Za błocie. Bąków, 
Drogomyśl i Pruchna były 
jednym wielkim pobojowis
kiem i cmentarzyskiem ludzi, 
domostw, gospodarstw oraz 
sprzętu. W Zabłociu z 93 sto
dół ocalały tylko 3. Zbytków 
był zniszczony doszczętnie, 
podobnie lak Bąków I Pruch
na. Mnie*  ucierpiały Drogo
myśl i Zabłocić. Na przykład 
w Zbytkowie zachowały się 
tylko 3 budynki mieszkalne, 
ale i te były podziurawione 
od pocisków. Wsie Zbytków, 
Bąków i Drogomyśl zostały 
kompletnie ogołocone z In w en 
tarza, zaś pola wszystkich 
wsi. na których rozgrywały 
się ostatnie akordy II wojny 
światowej — zostały zamino
wane. Już' dawno dćiehly ar*  
tyleryjskie salwy. Już stru
dzeni żołnierze wracali do ro
dzin, Już krzątano się przy 
odbudowie zniszczeń, a na po
lach Strumienia. Zbytkowa, 
Za błoć i a. Bakowa, Pruchnei, 
Drogomyśla i innych wiosek 
— miny przerywały życie 
tym. których oszczędził kosz
mar wojennej pożogi. (k)
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si
FILMY

• 4 lutego» godz. 18.8:  Ostatni 
seans filmowy — prod. USA — 
DKF „Faflk” — Cieszyn, kino 
„Zacisze" (dla dorosłych).

*

•  lutego, godz. 18, 17, 11 ): 
Motocross ■ - prod. CSRS — Wisła, 
kino „Marzenie”.

*

•  — 6 lutego, godz. — wtorek 
15, 1745, 19.30; środa, czwartek 
17.15, 19.3«: Jeździec bez głowy — 
prod. radź. — Strumień, kino 
„Wisła".

*

•  —5 lutego, godz. — wtorek 
15, 17.15, 19.30; iroda 17.15, 19.3«: 
Zbrodnlarka czy ofiara — prod. 
Jap. — Ustroń, kino „Uciecha”.

*

•  — 9 lutego, godz. 17, 19.3«: 
Po drugiej stronie słońca — prod. 
ang. — Skoczów, kino „Podhale".

*

•  — 24 lutego, ,oók 15, 19: 
Potop, cz. II — prod. poL — Cle- 
czyn, kino „Zacisze”.

*

• 5 lutego, godz. 17: Człowiek, 
który przestał palló — film prod. 
szw. — Cieszyn, ul. A. Czerwonej 
18, MDK „Włókniarz”.
• 8 lutego: Filmy dla dzled — 

Skoczów, MDK „Tryton”.
• 8 — 9 lutego, godz. 18..>9: Bu

ku z Montparnasse — prod. wł. — 
Istebna, kino „Olza”.
• 8 — 7 lutego, godz. — środa

17, 19.3«; czwartek 1 piątek 1«. 17, 
19.3«: Po drugiej stronie słońca — 
prod. ang. — Wisła, kino „Marze
nie”.
• s — 8 lutego, godz. — czwar

tek, sobota 17,13, 19.30; piątek 18. 
17.18, 19.30: Motocross — prod. 
CSRS — Ustroń, kino „udecha".
• 7 — 9 lutego, godz. U, 19.30: 

w niedzielą 11, 17, 19.30: Nie ma 
mocnych — prod. poL — Skoczó v 
kino „Podhale”.
• 7 — 9 lutego, godz. — piątek

18, 17.15, 19.3«; sobota 17.18, 19.30; 
niedziela 1«, 18, 17.15, 19.3«: Wyba
wieniem będzie śmierć — prod. 
franc. — Strumień, kino „Wisła”.
• 8 — 9 lutego, godz. 18.30; nie

dziela 18, 19, 18.3«: Doktor Ponaul
— prod. franc. — Istebna, kino 
„Olza”.
• 8 — 10 lutego, godz. — sobo

ta 17, 19.30; niedziela 10.30, 15, 17, 
19.30; poniedziałek 17, 19.30: Szach 
królowej brylantów — prod. radź.
— Wisła, kino ..Marzenie".
• 9 lutego, godz. 13: Cyrk bez 

granic — prod. rum. — DKF „Fa- 
fik" — Cieszyn, kino „Zadsze” 
(dla dzled).
• 9 — 11 lutego, godz. — ponie

działek 17.15 19.30; nied iela 10. 15, 
17.15, 19.30: Po drugie' stronie 
słońca — nrod. ang. — Ustroń, ki
no „Udecha”.
• 10 lutego: Spotkanie członków 

AKF „Trvton" połączone z pro
jekcją filmu 1 dyskusją — Sko
czów, MDK „Tryton”.

TEATRY — KABARETY 
— ESTRADY

• 4 lutego, godz. 15 1 18: Śluby 
panieńskie A. Fredry w wyk. 
Państwowego Teatru Zapł ibla — 
Cieszyn, Teatr Im. A. Mickiewi
cza.
• 4 lutego, godz. 19: Wrstąn 

kabaretu „Forum” z Katowic — 
Cieszyn, ul. A. Czerwonej 18. 
MDK .VTóknfaťz”.

SPOTKANIA — PRELEKCJE
— W/KłAUY

• 4 lutego: Spotkanie członków 
AKF ..Tryton” i fotoamntorów — 
Skoczów. MDK „Tryton”.
• « lutego, godz. 17: Pierwsza 

w Polsce podziemna elektrownia 
F reytowo-pomnowa na zboczu 
góry Zar — prelekcja inź. Ludwi
ka Glhca w ramach Kluhu Pro
pozycji. W nroeramle wystąp zes- 
nołu ..Czantorvjki” z Ustronia — 
Goleszów, zakładowy Dom Kultu
ry.
• s lutego, godz. 19: Snotkanle 

członków Klubu LU, racklego — 
Istebna, Klub Leśnika 1 Drzowla- 
rza.
• 8 lutego: Moda 1 świat — 

prelekcja Uniwersytetu Powszech
nego — Skoczów. MDK „Tryton".
• 7 lutego, godz. 18: Z proble

mów estetyki opakowań w Polsce
— prelekcja Witolda Tonollńskle- 
Eo w ramach Klubu Propozycji. 
W programie nrzrglad prasy sno- 
łczro-kulturalnet  — Cieszyn, 
świetlica Cieszyńskich . Zakładów 
Kartoniarsklch, ul Michejdy 33.

**

Ludzie, którzy przeżyli piekło
Pomiędzy mnq a tyciem 

moim nienasyconym niepoko

jem trwa 8 setek krzyży tka

na krata Auschwłtz-Birk nau.

A
uschwitz — słowo, które 
kiedyś oznaczało śmierć, a 
które jeszcze dziś paraliżuje 
strachem nie tylko tych, co 

c soblśc.e przeżyli piekło obozów 
koncentracyjnych.

Do takich wspomnień nie wraca 
się chętnie, wystarczy że same upór 
czywie nachodzą ludzi i burzą z 
trudem uzyskany spokój. A jednak 
wydobywamy te symbole tragedii 
okupacyjnej nocy na światło dzien
ne, żeby pojąć znaczenie słów „czło
wiek człowiekowi zgotował ten 
los”.

Jest ich pięciu: Jan Zielina, Ni
kodem Pawelskt, Karol Supik, Jó
zef Stonawski i Józef Francuz. 
Tam, w obozie, byli tylko numera
mi bez imienia i jakiejkolwiek 
realnej szansy przeżycia. /

Do obozu trafili jako działacze 
ruchu oporu. Już po krótkim czasie 
zorientowali się, że uratować wiarę 
w życie, znaczy przekonać samych 
siebie o czymś zgoła niemożliwym.

■ Najgorzej było do czasu, gdy to 
na fronoia rozgrywała się bitwa o 
Stalingrad.

Auschwitz zapamiętali jako żero
wisko milionów pcheł, wszy 1 plu
skiew. O spaniu nie było mowy, 
chociaż wycieńczony głodem i pra
cą organizm domagał - się choć od
robiny wypoczynku. Więźniów dzie 
siątkowali Niemcy, ale równie sku
tecznie robiły to biegunka i tyfus 
plamisty. Głód natomiast był nie
odstępnym ich towarzysz sm. Więź
niowie nauczyli się okradać Niem
ców, wprowadzać w błąd rozjuszo
nych esesmanów i ich wściekłe psy 
W języku obozowym nazywało się 
to „crganizowanie”. „Zorganizo
wać” coś, znaczyło przeżyć jeszcze 
jeden dzień, znaczyło lepiej znieść 
trudy pracy i wielogodzinnych 
apeli.

Wydawało się, że w tym okrop
nym świec'e niczego nie da się 
ukryć, niczego zrobić we własnej 
obronie. A przecież zdarzyło się, że 
do obozu przemycili krowę. Zda
rzały się też ucieczki.

Kiedyś dwóch kolegów z koman
da kazało się zamurować pod scho
dami, by po ustanou poszukiwań 
wyrwać się z „piekła’’. Pomysł był 
bardzo dobry. Niestety, esesmani 
rzadko dawali za wygraną. Zagro
zili zdziesiątkowaniem całego ponad 
100-oiobowego komanda. Ktoś nie 
wytrzymał i w-k-rfał kryjówkę. 
Dla obydwu śmiałków skończyło się 
to tragicznie.

N, egzekucje, najwymyślniejsze 
tortury i różne rodzaje śmierci na
patrzył’ się do woli. O śmierci pa
miętało się zawsze. Dym z krema
toriów śtale przypominał o niej.

Najtrudniejsze były chwile zała
mań. I wtedy wymyślne, ordynarne 
nieraz przekleństwo kolegi czy prz; 
jaciela stawiało na powrót na nogi.

Po bitwie stalingradzkiej trochę 
się zmieniło. Auschwitz! konspi
racja opanowała stanowiska obozo
we, obsadzane przedtem przez oan- 
dytów, złodziei i tym podobnych lu
dzi z marginesu społecznego ozna
czonych tzw. zielonym winkiem. 
Udawało się zorganizować 1 prze
mycać na tere obozu lekarstwa, 
czasem uchronić przyjaciela przed 
śmiercią w komorze gazowej.

Nadchodziły ostatnie miesiące 
wojny. 'Niemcy zdawali sobie spra
wę. że za ws zy itkie zbrodnie będą 
musieli niebawem odpowiedzieć.

Wyzwolenie — największa radość. 
Jaką przeżyli kiedykolwiek. Naj
smutniejsze jednak jest to, że wielu 
spośród więźniów żyło prawie do 
ostatniej chwili, a nie dane im .było 
potem doczekać lepszych, szczęśliw
szych czasów.

Wierzą głęboko 1 mocno, te 
okropności oświęcimskie i}ie powtó
rzą się, ale niepokoju nli mog° się 
pozbyć. Tkwi w tych ludziach jak 
cierń i nie pozwala zapomnieć.

(Jala)
niiiiiiiiiniiiiiniiiininiiiiiiiiiiniiiiiniiiniiiniiiiiiiiiiiiinimi iiiiiiiihii. miiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiihiiihihiiiíhiuiiihiihiíiiiiiiiiiii.nunwi::jifiiiiniiii»iiiwiii!i:iii!Hiin

Świat górniczych wzruszeń
Osiągnięcia folklorystyki poi; 

sklej na Zaolziu są znane i 
nie wymagają rek’tmy Bez

stronność każę jednak stwierdzić, 
że zainteresowania zarówno zbie
raczy, jak popularyzatorów i ba
daczy koncentrowały sie dotąd na 
folklorze chłopskim, -choć intensyw
ny rozwój przemysłu, a zwłaszcza 
górnictwa każę się spodziewać, że 
właśnie na tamtejszym terenie 
wykształcić się musiał również fol
klor robotniczy.

Jakoż mamv tego materialny do
wód w świeżo wvdanej „Prozie lu
dowej górników karwlńskich” ' pió
ra niestrudzonego entuzjasty wszy
stkiego. co ludowe — Józef Ondru- 
sza. Skromna ta objętościowo ksią
żeczka. wydana w bibliofilskim 
nieomal nakładzie tysiaca egzem
plarzy przez Sekcje Folklorystycz
na Zarządu Głównego PZKO, przy
nosi 70 tekstów, gwarowych k óre 
świadczą o wcale bogatym zasobie 
tematycznym górniczych opowieści.

Jest naturalne, że znakomita 
większość tekstów (łącznie 50) to ka
wały i anegdoty — gatunek wyjąt
kowo odpowiadający, męskiemu to
ni “zrztwu hawivrskM braci,, dal - 
cy okazję do serdecznego śmiechu 
pod ziemią i po >racv. .nierzadko 
przy kieliszku. Dalszych 8 tekstów 
to opowieści z życia, mówiące z 
reguły o górniczej robocie — cięż
kiej, bo ciężkiej, ale Widzianej 
oczyma skłonnych zawsze do zdro
wego żartu ludzi podziemi. Nie
które opowieści z tego cyklu posia
dała znaczna w srtość dokumental
ne (np. o rodzinie Gustawa Mor
cinka). Na reszte tomiku składają 
sie podania wierzeniowe (w tym o 
Pusteckim) oraz jedna legenda.

Sporo tekstów zostało zanotowa
nych osobiście przez autora zbioru, 
niektóre przedrukowano z książki 
nieżyjącego już Józefa Ligęzy „Po
dania górnicze z Górnego Sląsś ’’. 
jeden pochodzi z „Zarania Ślą
skiego”, większość kawałów i ane
gdot natomiast oparro na rękopiś
miennym zbiorze, o którym nie po
dano niestety bliższych informacji.

Książkę zaopatrzono w bardzo po
trzebny „Wstęp”, który charakte
ryzuje głównie historie zaintereso

wań folklorem górnićzym karwiń- 
skiego regionu, lak również w ko
rne rtarz do prezentowanych tek
stów („Świat opowieści górni
czych”). Pomieszczono też w zbio
rze słowniczek wyrazów 1 zwro
tów gwarowych, jak również do
brze dobrane zdjęcia H. Minola, 
J. Ondrnsza i J. Walaszka.

W sumie jest to więc na pewno 
publikacja ..ze wszech miar poży
teczna, i to pod wielu względami”, 
jak rekomenduje la czytelnikom 
lej. redaktor Daniel Kadłubiec. Do
wodzi tego chyba również skrom- 
niutka porcja humoru, którą poz
woliliśmy sobie z niej zaczerpnąć.

R.D-
Francek był w Ostrawie. Tam 

spotkoł kamrata, z kierym sie już 
downa nie widział, tóź oba wlyźli 
do gospody na to bożedejzrowi. 
Wieczór idzie do chałupy. W ostat
nim akamigu skoczył do tramweju. 
Na platformie widzi jakigosi pa
noczka w uniformie, tóż sie go py 
to:

— Wj/boczę, panie portýr, močka 
tet je godzin? .
,Ui— Jo ,ni nia ipdyn pertyr — 
prawi tyn panoczek — jo je kapi
tan! ‘

— Lokrystabogu: wrzeszczy
Francek — Toch jo wloz na okręt 
zamiast do tramwaju. Puście mie, 
ludkowie! *

I hóp! z tramwaju na ceste. Tam 
sie wyciąpnół na kamiyniach, jak 
dłógi.

. Za chwile stowo i mamrze:
— Móm jo ale pieróński szczęici, 

te je morze zamarzła, bo bych sie 
na isto utopił.' • • •

Oirały hawiyrz pyto sie baby w 
chałupie:

— Staro, jeiech Krystue?
— Cóiei ty, »tary, z dęba spod?
— No bo mie spotkoł kamrat i 

prawił mi: „Kryste Panie, tyi Sie 
ale doprał!". • • •

Naprany Francek spotkoł kam
rata.

— Pómogym ci, Francku, zóńść 
do dómu.

— Do dómu to jo se jakosi dóm

rady sóm, ale dóma to by sie mi 
pón cc przidała!• • •

Naprany Gustlik idzie przez las 
do chałupy. Idzie, idzie i co pore 
kroków łup.’ głowskym do stroma. 
Jak mu jut to za było głupi, siod se 
pod bukym i siedzi.

Naroz prziszeł ku nimu gojny 
i pyto sie go:

— Czymu tu siedzisz?
— Na raczy se, panie gojny, pocz- 

’côm, ai tyn pochód przyňdzie, bo 
ludzie fórt do mie sturkaią.

FOTOGRAFIA W PRAKTYCE A- 
M tTORSAIEJ — 5Ç. Pękoslawski.
Książka p oznaczona Jest dla czy
telników,- którzy chcą przyswoić so
bie umiejętność samodzielnego wy
konywania amatorskich zdjęć czar* 
no-blalych łącznie z obróbką labora
toryjną negatywu 1 pozytywu. Obec
ne trzecie wydanifj zostało rozszerzo
ne o 2 podrozdziały omawiające 
współczesne tendencje w lutogrrflc-. 
Zaktualizowano też wiadomości o a- 
paraturze, materiałach światłoczu
łych 1 sprzęcie fotograficznym. 
WA1F, cena zł 50.

POZA TYM POLECAMY

powtórka ■ miłości — E. Ze- 
chenter-Spł.-iwińska, W. Literackie, 
cena zł 10. Rekolekcje dla zlu choulí 
mych — K. Skudziński, W. Literac
kie, cena zł io. wierszalin — W. Paw 
luczuk, W. Literackie, cena zł 15, 
Moja bahcia czarownica — J. E. Ku
ch r-ki, Czytelnik, cena zł 24, Ra
doć nad ranem — W. Niemcewicz, 
cena zł 10, Kalendarium walk GL 
1 AL na Lubelszczyźnie 1942—1944 — 
E. Gronczewski, W. Lubelskie, cena 
zł 80,

• W TEGOROCZNEJ 
„ZIMIE KATOWICKIEJ — 
75” w katowickim Pałacu 
Młodzieży zaprezentował 
się Zespół Pleśni 1 Tańca 
Ziemi cieszyńskiej. W 
Klubie Katowickiego To
warzystwa Spoleczno-Kul 
turalnego przez cały czas 
trwania „Zimy” ekspono
wane były dzieła twórców 
ludowych z naszego regio
nu: Heleny RyblcoweJ ze 
Skoczowa (obrazy olejne), 
Zuzanny Gwarek z Konia
kowa (koronki). Ludwika 
Kubaszczyka z Koniakowa 
(rzeźby w drzewie), Stęfa- 
na Miechów xi z Ustronia 
(rzeźby w drzewie), Jana 
Bojki z Jaworzynki (rzeź
by w drzewie), Bogusława

. Heczkl (akawarele) 1 Fran
ciszka Gluzy z Wisły (rzeź
by w drzewie).

(s)
• W CIESZYŃSKIM 

KLUBIE „WŁÓKNIARZ" 
odbyła się interesująca 
impreza zorganizowana 
przez koło TPPR przy 
„Zampolu” poświęcona 30. 
rocznicy wyzwolenia Ślą
ska 1 Zagłębia. W progra
mie oprócz wierny 1 pio
senek znalazły się dwa 
błyskawiczne konkursy 
wiedzy o Związku Radzlec 
kim. W spotkaniu uczest
niczyli "szedł tawldele Ko
la Mi< iklego Tow. Przy
jaźni czecb.osłowacko-Ra- 
dzlecklej z Trzyńca. Pod
pisali oni umowę o współ
pracy z Kołem TPPR przy 
„Zampolu”.

(Jl)

• KOMITET SAMORZĄ
DU MIESZKAŃCÓW MA- 
l.EGO JAWOROWEGO 
powołał do życia Osiedlo
wy Klub Propozycji, na 
czele którego stanęli: Fry
deryka Pat.»' Iowa. Broni
sława Radko. Łucja Bar- 
doń 1 Józef Halama. Po
stanowiono organizować 
stałe spotkania, wykorzy
stując w tym celu salę 
ADM, świetlicę szkoły nr 
9 1 świetlicę w ogrodzie 
działkowym Im. Waryń
skiego.

(x)

u rodaków

• NA DOROCZNYM ZE
BRANIU SEKCJI LITE
RACKO.- ARTYSTYCZNEJ 
działające] przy Zarządzie 
Głównym PZKO dokonano 
wyboru nowych władz. 
Przewodniczącym Sekcji zo 
stał Bronisław Bielan, zaś 
skeretarzem — Władysław 
Sikora. Poza tym w skład 
Zarządu weszli: Kazimierz 
Kaszper (literatura). Bro
nisław Firla (plastyka), 
Franciszek Balon (fotogra
fika), Józef Firla (muzyka).

(g)

• M-ŁECIE CHLUBNEJ 
DZIAŁALNOŚCI obchodzi 
w bieżącym roku Chór 
Nauczycieli Polskich w Cze 
chosłowacjl, jedyny tego 
rodzaju zespół polonijny w 
źwiede. centralna Impreza 
Jubileuszowa odbędzie się 
w dniu 28 kwietnia w Do
mu Kultury w Hawlerzo- 
wle. (X)

• ECHO KRAKOWA. 
M eoroloria ma dziś zwią
zek z każdą prawie dzie
dziną żyda. By mogła do
brze służyć człowiekowi, 
trzeba było włożyć wiele 
wyi ików w zorganizowa
nie stacji badawczych, 
iłużb meteorologicznych, w 
stworzenie armii ludzi 
przygotowanych do obser
wacji zmian pogody i ba
dań klimatycznych. Jednym 
z ludzi, ktdr j cale swe 
żyde poświędU tym pro
blemom. był' WŁADYSŁAW 
MILATA — —aukowlec i 
społecznik. Zmarl dwa- 
dzi< ria lat temu, 28 grud
nia 1984 roku. Studiował 
geografię w Unlwersytede 
Jagiellońskim. w czasie 
wojny pracował w polskiej 
1 angielskiej wojskowej 
służbie meteorologicznej. 
Po wojnie, jako wykładow
ca UJ. zajął się organizo- 
wan’«i»n polskich służb me
teorologicznych. Dzięki je
go energii powstał Zakład 
Meteorologii t Klimatologii 
UJ. Okręgowe Biuro Pogo
dy i‘IHM W Krakowie. 
Karpacka Sle£ .4 tsorolc 
giczna; kierował pracami 
Pol > ego Towarzystwa 
Meteorologicznego 1 Hy
drole liczi i :ßo w Krakowie 
(dziś Polskie Tow. Geofizy
czne). aktywnie dzląłał w 
organ„ icjach sportowych 
i turystycznych. W bada
niach naukowych poświę
cił się głównie poznaniu 
klimatu. Karp t. Sam wy
konywał dziesiątki opra
cowań m teoroiogicznycli, 
służącyd do dokumentacji 
przy '-uz udowle miast, bu
downictwie osiedli obiel 
tów przemysłowych. Był 
badaczem, a jednocześnie 
meteorologiem — prak
tykiem. Jako docent UJ

niiiiiiiiiiiniiHiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiniiiiiiii

wychował setki meteorolo
gów 1 klimatologów. W 
tym środowisku pamięć ° 
zmarłym w sile wieku czło
wieku jest ciągle serdecz
na 1 żywa, a jego dzieło 
ma wielu kontynuatorów.
• KURIE! POLSKI. 

Podbeskldzkie wzbogaci się 
w tym roku o nowe pla
cówki gastronomiczne, tak 
potrzebne temu atrakcyj
nemu rejonowi turystycz
no-wypoczynkowemu. już 
w marcu otwarta zostanie 
kawiarnia „Jarzębata” w 
Wiśle na 100 mlejac stałych 
i tyleż sezonowych, a dwa 
miesiące później w cen
trum Wisły rozpocznl 
działalność bar szybkiej 
ot dugi na 100 miejsc sta
łych 1 30 sezonowych. 
Przybędzie też pawilon ga
stronomiczny na 30 miejsc 
•talych i 30 sezonowych.
• TRYBUNA ROBOTNI

CE’' Działająca od 3 lat 
w Cieszynie Filia Uniwer
sytetu SI. staje się coraz 
prężniejszą placówką nau- 
kowo-wychowawczą. Obec
nie kształci młodzież w 
trzech kierunkach pedago- 
glczno-artystycznych: wy
chowania muzycznego, pla
stycznego oraz pedagogiki 
pracy kulturalno-oświato
wej. Studenci cieszyńskiej 
uczelni, obok zajęć dydak
tycznych, uczestniczą żywo 
w działalności artystycznej 
1 twórczej. Przed kilkoma 
dniami nastąpiło otwarcie 
wystawy metodycznej prac 
studentów I roku Zakładu 
Wychr winił Plastycznego. 
Otv irclc wystawy plasty
cznej połączone było z wy
stępem zespołu wokalno- 
instrumentalnego studentów 
z Zakładu Wychowania 
Muzycznego.
• DZIENNIK ZACHO

DNI. w Clei.zyni- przystę
puje się do modernlzacll 
sieci oświetlenia ulicznego 
i uzbrojenia podzler.nego 
miasta w kable energetycz
ne. Władze miejskie zamie
rzają oprącować koncepcję

perspektywicznej rozbudo
wy i modernizacji sieci 
energetycznych urządzeń 
Íiodziemnych oraz oświet- 
enla ulic 1 placów miej

skich. W tych sprawach 
zasięgnie się opinii komi
tetów obwodowych samo
rządu mieszkańców, które 
będą mogły wytypować u- 
Uce i punkty miasta do 
przeprowadzenia tego ro
dzaju InwestycłL
• DZIENNIK ZACHO

DNI. wb,a otrzyma ika- 
zały Dom Towarowy, wy
konawcą tej inwestycji jest 
Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Rolniczego w Biel
sku-Białej. Na budowle no
tuje się opóźnienia. Jed
nakże inwestor ma nadzlą 
ję. że zostaną one nadro
bione 1 obiekt zostanie w 
planowanym terminie od
dany do użytk*i.

• DZIENNIK ZACHO
DNI: Po wieloletnich sta
raniach, w trosce o zacl >- 
wantę cieszyńskiej sta
rówki, zespół urba nlstycz- 
ny przy Urzędzie Miej
skim w Cieszynie opraco
wał szczegółowy plan za
gospodarowania śródmieś
cia, składającego się w 
większości z zabytkowych 
kamieniczek. Oparto się 
przy jego opracowywaniu 
na studium historycznym 
miasta 1 pomocy woje
wódzkiego konserwatora 
znbytków w Katowicach, 
co umożliwiło uchwyce
nie w projekcie renowa
cji cennych obiektów ar 
chltektonlcznych wszyst
kich posesji, uwidocznio
nych w urzędowym katalo 
gu zabytków architektury 
polskiej. Opracowany plan 
zagospodarowania śród
mieścia przewiduje wypfo 
wadzenie z niektórych ka
mieniczek Instnlejących w 
nich dotąd sklepów 1 ma
gazynów i przeznaczeni i 
Ich na cele turystyczno-re- 
cepcyjne.

ZATRZYMAŁ SIĘ FRONT. Chwilami wydawało się. te 
nie doczekam nowego natarcia.
Dla moich kolegów nie starczało miejsca w bunkrze 

„aneczkl, więc ryli po staremu w lesie, z rzadka tylko za
glądali do miasta. W trakcie długotrwałego napięcia, w 
którym żyliśmy, zdążyłam sobie wyp acować cenną umie
jętność — wytrzymywać, nie zdradziwszy się drgnieniem 
choćby jednego muskułu twarzy, nawet .laibardzlej podej
rzliwe spejrzenie. Nie miałam prawa zdradzić się choćby 
na sekundę, że równie*  jak z drżeniem wysłuchuje się w 
każde słowo komunikatu, żt 8e strachu i zdenerwowania 
nie sypiam po nocach. To pi zecież oczywiste, że bardzo się 
wszyscy przejmowaliśmy tym, 'jak potoczą się lory na 
froncie.

A front był blisko — zaledwie o plłrtna»«.!« dwadzieścia 
kilometrów. Do pobliskich miast i wiosek- ściągały codzien
nie jednostki wojskowe. Bojąc ilę, że zostanie wykryty nasz 
bynkler, pośpiesznie nadawałam radiogramy.

W miarę jak zliżała się linia frontu, bardziej uparte sta
wała się walka, z większym zainteresowaniem i szacunkiem 
odnoś li się do nas, ludzi radzieckich, tutejsi mieszkańcy.

Któregoś wieczoru Janeczka zapre. ił? mnie do mieszkania. 
Przyszedł również jeden z najzamożniejszych ludzi w Ustro
niu — Sikora, który miał swój sklep. Współpracował z par
tyzantami, zaopatrując ich w niezbędne produkty.

_ Asiu, on chce z panią porozmawiać — powiedział« Ja
neczka — to nasz przyjaciel.

Początkowo odmawiałam, ale Janeczka się uparła.
To ciekawe, że przedstawiciel miejscowej elity współdzia

ła z partyzantami, ale dlaczego chce się spotkać ze mną? 
Może dlatego, że dysponuję radiostacją i z tej racji po
winnam być lepiej poinformowana 7..

Siedzieliśmy z Sikorą za stołem w tym samym pokoju, 
w którym spędziłam u Janeczki pierwszy dzień. Okrąglutki, 
pulchniutki, wesoło się uśmiechał, raz po raz wycierając 
chu it zl ą dłonie, ustawicznie kiwał głową. Starałam się 
mówić spokojnie, a Janeczka stała koło okna, pomagając 
ml czasem w doborze trudniejszych słów. Sikorę intereso
wała oczywiście przede wszystkim ofensywa Armii Czer
wonej. Powiedziałam, że nie mam prawa udzielać odpo
wiedzi na tego rodzaju pytania.

_ W takim razie proszę powiedzieć choć jedno — upie
rał się Sikora — wkrótce cz : nie?

Uśmiechnęłam się i, patrząc mu-wprost w oczy, powie
działam z przekonaniem:

ÉÍRADIOTELC; 
GRAFISTKI■ ^5 ALEKSANDRA ANISIMOWA

— Niedługo... Całkiem niedługo... — Sama tego wszak tak 
bardzo pragnęłam!

Janeczka przesiadywała ze mną czasem do północy, opo
wiadając o wszystkim, co jej donosili łącznicy. Od niej 
również dowiedziałam się następującej historii.

• Pewnego razu dwaj żołnierze z jednostki wojskowej, któ
ra stacjonowała w Ustroniu, wybrali się za sianem. Na 
skrzyżowaniu jednej z ulic rozeszli się w różne strony. 
Jeden skręcił w stronę Zawadów. A w tym czasie prze
bywali tam akurat major z Wasylem. Wywiadowcy z pi
stoletami w ręku natarli n.- żołr. >rza. Rozebrali go z mun
duru, odebrali mu br-oń. luaaV .wdziać cywilne , pbrąji > 
1 pozwolili odejść. Ale żołnierz pi i tedł ns t?oaę party
zantów, okazało się bowiem, że . je^it Polakiem i nie ma 
bynajmniej ocnoty nadstawiać kark a za rttlerow SÓW.

Drugi żołnierz zauważył jednak, dokąd skierował się jego 
kolega, mieszkańców wszystkich najbliższych domów, nie 
wyłączając oczywiście Zawadów, zabrano więc na gestapo.

— Przyszła w końcu na partyzantów kreska! — cieszyli 
się gestapowcy. Sytuacja Zawadów była rzeczywiście nie 
do pozazdroszczenia. Al pomógł im przypadek. W tamte dni 
I rupa partyzantów pod dowództwem Ludwika napadla na 
posterunek policji w Brennej. Gestapowcy rzucili się na 
poszuk»wania, a Zawadów zwolniono.

W bunkrze Janeczki nie śpiewano. Tylko Janek mruczał 
sobie niekiedy pod nosem pewną piosenkę, której refren 
kończył, się słowami:

Nie płacz dziewczyno ma, 
bo w partyzantce nie jest tle!...

Słusznie. W partyzantce nie jest najgorzej. Nieźle można 
przynajmniej poznać ludzi, życie...

We dnie, leżeliśmy lub Biedzili, skurczywszy nogi — 
dalsze posłania urządzono nieomal na podłodze. Monotonnie 
syczała karbidówka.

Punktualnie o siódmej Janeczka przynosił rondel gorą
cego mleka, o drujiej po południu ohiad, a o ósmej wie
czorem kolację. Gdy nadchodziła noc, partyzanci opuszczali 
bezszelestnie dom i znów zostawałam sama.

Miesiące, które spędziłam wspólnie z polskimi partyzan
tami, spowodowały zrozumiały wzrost : u interesowania tym 
narodem, umocniły szacunek dla niogo. "Poprosiłam Janecz
kę, by mi dała cokolwiek do czytania. Przyniosła dwanaś
cie zeszytów romansidła „Biała niewolnica". Serdecznie się 
uśmiałam, kiedy odkryłam, że w siódmym czy ósmym ze
szycie autor sam zapomniał imienia swego głównego boha
tera.

I nagle miła niespodzianka: zbiór śląskiej prozy ludowej. 
Językoznawca i etnograf Lucjan Malinowski podjął pod 
koniec ubiegłego wieku podróż naukową na Śląsk w celu 
zbadania języka, obyczajów i zwyczajów ludu zamieszku
jącego ten bogaty przemysłowy region. Malinowski dotarł 
rewnież do Brennej i Ustronia.

O czym więc opowiadali przy świetle szczapy śląscy wieś
niacy w długie wieczory na przyzbach swych domostw, 
podczas sąsiedzkich spotkań.

O złych panach, sprytnych chłopach, którym udawało się 
tych panów wywieść w pole, o dobrych duchach, pomaga
jących uczciwym ludziom.

Zainteresowało mnie polskie podanie o kamieniu, który 
znajduje się jakoby w Odrze, a który mlrł stanowić w da
wnych czasach znak graniczny. W podaniu mówiło się, że 
kiedy kamień zostanie odnaleziony, przywr'icnna będzie wła
ściwa granica Polski. (Dopiero po drugiej wojnie świato
wej spełniło się odwieczne marzenie Polaków — nowa gra
nica państwowa biegnie Odrą).

Bardzo spodobało ml się podanie o śpiących rycerzach 
w ' Czantorii. Co roku słychać w dzień jwietego Jana ude
rzenia w bęben, otwiera się wejście do wnętrza góry, wy
chodzi z niej rycerz i pyta: „Czy już czas?” Dowódca 
(.„powiada: „Jeszcze nie”. Wszyscy rycerze stoją wówcza» 
jedną noga na ziemi, a drugą trzymają w strzemieniu. 
usłyszaw..sy „nie”, znów się kładą i śpią. W rok po ini >j 
historie się powtarza. A gdy nadejdzie czas — stoczą wielki, 
ostatni bój.

Ale najbardziej utkwił mi w pamięci i stał się okazją 
do przemyśleń fragment wstępu do książki. Opierając się 
na bogatym materiale. Malinowski doszedł do interesującego 
wniosku, nie zdarzyło mu się mianowicie słyszeć, żeby mie
szkańcy Śląska wyrażali się o Niemcach z nienawiścią czy 
pogardą. Tym niemniej często wyśmii wa się niemieckie 
zwyczaje. Na Śląsku jest ni< wiele niemieckich wiosek. Są 
to wsie starych kolonistów, którzy się dotąd nie zł symilo- 
wali wśród Polaków. Właśnie tam szczególnie wyraźnie rzu
cały się w oczy różnice w zwyczajach.

— Janku, pomóż ml się w tym wszystkim połapać — 
poprosiłam Zawadę — Jak rozumieć te wasze wzajemne 
stosunki?

(clqg dalszy nastqpl)
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CIESZYŃSKA 
SPÓŁDZIELNIA MLECZARZE A 

w SKOCZOWIE 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu „Warszawa”,
nr podwozia 027091, nr silnika 21000830, rok produkcji 1969, 
nr rejestracyjny 12-07 SC, zużycie 55 proc, cena wywrfaw- 
cza 54.000 zł i samochód „Nysa”, nr podwozia 60707, nr sil
nika 305268, rok produkcji 1969, nr rejestracyjny SC-38-40, 
zużycie 61 proc, cena wywoławcza 62.400 zł. Przetarg odbę
dzie się w 14 dniu roboczym po ukazaniu się ogłoszenia 
w prasie, o godzinie 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w przeddzień przetargu w kasie * Spółdzielni, w go
dzinach od 8 do 12.

Oględzin pojazdów dokonywać można w przeddzień prze
targu, w godzinach od 9 do 11, w Skoczowie ul. Gwardii 
Ludowej nr 13. W razie niedojścia do skutku I przetargu, II 
przetarg, p0 obniżeniu cen wywoławczych o 50 proc, odbę
dzie się o godz. 12. Wadium, wpłacone w najwyższej wy
sokości, upoważnia do brania udziału w przetargu na dwa 
samochody. Spółdzielnia nie odpowiada za wady ukryte sa
mochodów 1 zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 8kr

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

ODDZ. SKOCZÓW - USTROŃ W USTRONIU

ZAWIADAMIA CZŁONKÓW,

że od 1 lutego br. 
CZYNNI SĄ PORADNIE PRAWNE 

W OŚRODKACH „PRAKTYCZNA PANI”:

★ w Skoczowie w każdy poniedziałek, od godz. 
16 do 18,

★ w Ustroniu w każdy wtorek, od godz. 16 
do 18.

Po porady prosimy zgłaszać się z legitymacją 
członkowską. llkr

WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „SPOŁEM” 

ODDZ. SKOCZÓW - USTROŃ W USTRONIU

zawiadamia
wszystk-ch Członków 4 Klientóv i/fl. •• U ..

■ ' u tui Jhwrt- ’ ■ n. - mA • r

że od dnia 10 lutego br.
ROZPOCZYNAMY AKCJĘ ZEBRAŃ 
OBWODOWYCH
na terenie miast Skoczowa i Ustronia.

O terminie i miejscu poszczególnych zebrań 
Klienci i Członkowie informowani będą przez 
wywieszane afisze w sklepach.

PROSIMY O UDZIAŁ W DYSKUSJI

Wasze uwagi i postulaty pozwolą usprawnić na
szą pracę. lOkr

FABRYKA 
SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

ZAKŁAD NR 5
w Skoczowie, ul. Ciężarowa 11, tel. 361

zatrudni natychmiast

— ELEKTRYKÓW
— ELEKTRONIKÓW

— ENERGETYKÓW
— Ślusarzy remontowych

— AUTOMATYKÓW

Warunki płacy i pracy oraz sprawy mieszka- 
niowfc Jo omówienia na miejscu.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
Dział Kadr naszego Zakładu codziennie od godz. 
7 do 15 i telefonicznie — nr tel. 361, wewn. 79.

9kr

Młodzież w ataku 
na tytuły mistrzowskie
Podczas ostatnich mistrzostw Ślą

ska w konkurencjach klasycz
nych, które rozegrano w Wiśle, 
zanotowaliśmy dalsze, cieszące 

wszystkich postępy młodych narcia
rzy. Na starcie tej wojewódzkiej im
prezy, oprócz klubów beskidzkich, sta 
nęły również drużyny z Karkonoszy, 
które jednak nie odegrały większej 
roli w rywalizacji z narciarkami i 
narciarzami Śląska.

W biegach triumfował weteran 
śnieżnych tras Paweł Gorzołka Z LKS 
Wisła, który wygrał, „piętnastkę” I 
„trzydziestkę”, wyprzedzając w obu 
tych dystansach biegaczy z BBTS: Pl- 
konla i Górnego. Dystans 16 km ju
niorów wygrał Michoń ze Śnieżki Kar 
pacz przed Konikiem z wiślańsklego 
Startu i Małyjurklem z LKS Wisła.

W seniorkach na 10 km błysnęła 
znowu Danuta Haratyk z ROW Ko
niaków. Małgorzata Legie raka z tego 
samego klubu była trzecia.

Dwubój klasyczny wygrał konisko- 
wianin Franciszek Legierski. Jest to 
nowy talent w tej dyscyplinie, który 
już na najbliższych mistrzostwach 
Polski może zagrozić swym kolegom 
klubowym: Kawulokowi i Janowi Le- 
gienkiemu. Drugim w dwuboju był 
Marian Kawulok z ROW. W junio
rach Kulik z ROW był drugi, a Pięk
ny Z Olimpii trzeci.

Pierwszy otwarty konkurs skoków 
wygrał Aleksander Klima z BBTS, 
który za wyniki 54 i SI m uzyskał no
tę 222,1 pkt. Franciszek Legie raki był 
trzeci. Wśród juniorów triumfował 
Henryk Taj ner z Olimpii (skoki 54 
i 53 m> z notą 216 pkt. Drugi konkurs 
wygrał Kulig z wiślańsklego Startu 
przed F. Legierskim, a w juniorach 
znowu najlepszym był Henryk Taj- 
ner, przed swoim bratem Andrzejem.

W sztafecie tytuł mistrzowski zdo
byli biegacze z LKS Wisła - Jawo
rzynka.

Ostatnie mistrzostwa Śląska, które 
mimo że odbyły się w nie najlepszych 
warunkach śniegowych i przy niepeł
nej obsadzie (nasi najlepsi dwubolści 
skoczkowie są poza granicami kraju), 
należały do udanych. Cieszy dobra 
postawa młodzieży, która coraz śmie
lej atakuje pozycje starych mistrzów. 
Świadczy to o dobrej pracy szkolenie 
wej w niektórych klubach. Mamy tu 
na myśli przede wszystkim ROW Ko
niaków. BBTS Bielsko I LKS Wisła.

Kolejnym sprawdzianem narciarzy 
były mistrzostwa Polski, które odby
ły się w dniacb od 29 stycznia do 2 
lutego w Wiśle I Szczyrku. (cz)

CHŁOPCY 
Z ZPTR CIESZYN —

NAJLEPSI
Po raz U, a 8 z rzędu tytuł najlep

szej drużyny województwa katowic
kiego w resorcie rolnictwa zdobyli 
siatkarze Zespołu Państwowych Tech 
Olków Rolniczych w Cieszynie.

Najpierw zdobyli oni z lecydowanle 
pierwsze miejsce w swojej grupie eli
minacyjnej, w której grały również: 
PTR Międzyświeć, PTO Bielsko 1 
PTR Pszczyna, następnie zespół cie
szyński zmierzył się z mistrzem gru
py północnej — Państwowym Tech
nikum Handlowym s Będnsza. Pierw
sze spotkanie zakończyło się przegra
na naszych chłopców 2:3 (11:15, 15:12, 
16:18 15:11, 13:15). zaś rewanżowy po
jedynek przyniósł Im zwycięstwo w 
stosurku 3:1 (17:15, 15;7. 13:15. 15:13)

] q_ zwycięstwo dało drużynie cie
szyńskiej pierwsze miejsce w woje-

iiraono«
wództwle 1 prawo reprezentowania 
jego barw w zmaganiach o mistrzo
stwo Polski.

Drużyna prowadzona przez Andrze
ja Zenderowfikicgo i Stefana Mer ke
ta zdobyła tytuł mistrzowski, wystę
pując w następującym składzie: 
Waldemar Barański, Kazimierz Ba
rański, Andrzej Czyrek, Wiesław Ry
szko wski, Leszek Dzięgało. Kryspin 
Bogacz, Grzegorz Łydkowski, Tadeusz 
Grabowski, Marek Kościelny, Ry
szard Macura, Jerzy Greń i Kazimierz 
Buława. Do najlepszych zawodników 
należeli: Ryszkowski, Csyrek, Barań
ski i Bogacz.

Zakwalifikowanie się do mistrzostw 
Polski, zobowiązało kierownictwo chło 
pięcej drużyny z ZPTR Cieszyn do 
zgłoszenia Jej do rozgrywek mistrzo
wskich w klasie B.

W pierwszym meczu LZS „Tech
nik” przegrał wyjazdowe spotkanie z 
Beskidem Bielsko 1:3 (10:15, 15:8. 8:15, 
9:15) oraz pokonał Stal Brzezinka 3:0 
(15:9, 15:11, 15:3).

W spotkaniach B-kia «owych zespół 
cieszyński oędzie występował w ta
kim składzie, jak w ostatnich zmaga
niach wojewódzkich.

W okresie przerwy zimowej dyrek
cja ZPTR organizuje dla siatkarzy 
obóz sportowy, (cz)

Kierownik Rudolf Galda podczai wylaintanła tytuacR na tkrzyžowa- 
niu • Fot.: Paweł Czupryna

W trosce

o bezpieczeństwo na drogach
Z ROKU NA ROK pwÿbywa a*  

nqfl>ych drogach pojazdów 
mec lanicamÿ; h. Coraz więcej 
osób pragnie zdobyć prawo 

jazdy. Jak na< poinformował kie
rownik cieszyńskiego Ośrodka Pol
skiego Związku luotorowego Rudolf 
GOLDA, w 1974 roku przeszkolono 
blisko 800 kierowców 1 ponad 500 
rowerzystów.

Oprócz tage Ośrodek realiaowal 
działalność, mającą na celu popra
wę b_ pleczenstw na drogach.
Wspólni*  ■ PZU, władzami oświa
towymi, KP MO I ORMO przepro
wadzono kontrole 1 pogadanki w 
6 bazach transportowych.

Pięciokrotnie organizowane pna- 
szkolcnla dla pieszych użytkowni
ków dróg oraz odbyto 16 spotkań z 
uczniami w szkołach. Również w 
4 wioskach zorganizowano prse- 
mkolenia dla woźniców

Do akcji społecznych wykorzy
stywano najnowsze urządzenia 
Ośrodka. Ta działalność, prowadzo
na oprócz normalnej, szkoleniowej 
pracy. Jest niezwykle cenną i godną 
pochwały. Wszystkim nam przecież 
zależy na tym, aby poruszanie się

po drogach było bozpieczn*  i aby 
za kierownic« nadali ludzie dobrze 
znający tajniki prowadzenia pojaz
dów.

Zadania cieszyńskiego Ośrodka na 
rok bieżący są ambitne. Ma on 
przeszkolić ponad 1.000 kierowców. 
Oprócz tego rtączy się do wszyst
kich akcj p*xi  faktycznych. Podob
nie jak w poprzednim roku, pla
cówka ta stal*  będzie się wzboga
cała w sprzęt. Dla kursantów pla
nuj*  się sprowadzić nowe „fiaty 
126p i 127p’*.  Ponadto wybuduje się 
za Ośrodkiem stację obsługi dla po
siadaczy „fiatów”. PZ.M pomoże 
przy wybudowaniu dwu parkin
gów: przy motelu — dla ciężkich 
samochodów tranzytowych i pr 
ulicy dichcWy — dla wozów oso
bowych. Tam też zostanie usytuo
wana automatyczna myjnia samo
chodów.

ClesayAska placówka PZM należy 
de przodujących w województwie 1 
do najładniejszych * kraju. Może 
się posscsycló wyróżnieniami wl iii i 
centralnych eras wojewódzkich, (cz)

Nie dopisało zimowa auro młodzieży szkół podstawowych, która 
zakończyła już wakacyjny wypoczynek, Ciy dla uczniów szkól 
średnich pogodo bidzie laskawszaf e hot,: Paweł Czupryna.

UDANY START 
MARIOLI MICHALSKEJ .

Udanie * wystartowało w mistrzo
stwach Europy juniorek 1 juniorów 
w konkurencjach zjazdowych w 
Mayrhofen (Austria), nasza młoda 
alpejka Mariola Michalska. Zawod
niczka ROW Koniaków zajęła 17 
miejsce, w zjeżdzle z czasem gor
szym od zwyclę :czyn| Norweżki 
Fjcldstad o 6,41 sek. Nasza narciar
ka zdobyła najlepszą lokatę z pol
skich zawodniczek.

W mistrzostwach Europy startują 
reprezentanci 24 krajów. W biegu 
zjazdowym startowało oonad 50 alpe
jek. (cz)

PORAŻKI 
NASZYCH DRUŻYN

ósma runda w rozgrywkach o mi
strzostwo Śląskiej Ligi Wydzielonej 
była niepomyślna dla naszych zespo
łów, chociaż rozgrywały one swoje 
spotkania na własnym terenie. Lider 
grupy, goleszowska Olimpia wysoko 
przegrała z drugą drużyną w tabeiL 
Startem Bytom 2,515,5, i spadła na 
dalsze miejsce. Jedyna partię dla go
spodarzy wygrał «TJłiert, zaś zrerai-n 
rowall: Raszka, Plitta i Niedobą;

Również wiślańskf Start Uległ nie
spodziewanie Rakowoivi Częstochowa 
3:5. Partie wygrali: Mojećcik i No
gę wczyk, a zremisowali: Kujawa i 
Kubień. Start wystąpił bez Gałuszki 
i Jaroszyńskiego, co w znacznym 
stopniu przesądziło o przegranej go
spodarzy.

Pozostali dwaj nasi reprezentanci: 
KS Cieszyn i Beskid Skoczów zremi
sowali swoje pojedynki 4:4. Cleszy- 
niacy grali ze Skrą Częstochowa. 
Pcrtie wygrali: Adam Cieślar. An
drzej Cieślar, Wawrzycz«k i Lidia 
Cienciała. Zaś Beskid Skoczów zmie
rzył się z Górnikiem Zabrze. Partie 
dla gospodarzy wygrali: Lorek, Bor-

kala i Wilczków*, a zremisowali: 
Kwaśniewski i Mroczkiewlcz. (cz>

ROZGRYWKI BRYDŻOWE
Niedawno zakończyły się rozgryw

ki brydża sportowego w klnsie A 
finalizujące s^zon roku ubiegłego.

W rozgrywkach startowało sześć 
drużyn, w tym dwie reprezentujące 
powiat cieszyński: „Prénom” i .Wy- 
żnlk". Bezapelacyjnie wygrał „Pré
nom” osiągając wynik 147:48 poko
nując kolejno „Armaturę” z Biel
ska, „Włókniarza”, „Belos” z Biel
ska, „Elektrostal” z Czechowic i cie
szyńskiego ,,Wyżnlk_’’.

W zwycięskiej drużynie startowali 
Bogusław Gliwa, Erwin Nowak, Ste- 
fai Sliz, Piotr Czerny 4 Karol Brre- 
Mna.1

SPORTOWCY ZSRR I USA 
DZIĘKUJĄ ZA PUCHARY

Pruedwoj' nny bokser Bolko Kan
tor. otrzymał ostatnio podziękowania 
od aportowców z Kraju Rad 1 Sta
nów zjednoczonych za ofiarowane Im 
pamiątkowe kryształowe puchary.

Pierwsze trofeum otrzymał zawod
nik radziecki Bałboszln podczas ubie
głorocznych Mistrzostw Świata w za
pasach, które odbył) się w Katowi
cach. Natomiast puchar dla najlep
szego boksera USA odebral klerow- 
njk drużyny amerykańskiej Foster w 
czasie niedawnego meczu pos nędzy 
pięści u zaml Pol*kl  i Stanów Zjedno
czonych. (p)

erc e .w
TURNIEJE 

KLASYFIKACYJNE
Z powodzeniem walczyli nasi ping- 

eongfśd w III 1 IV turnieju klasyfi- 
acyjnym, które odbyły się w Biel

sku i Siemianowicach.
Podczas zawodów w Bielsku-Białej, 

klasą dla siebie była znowu Irena 
Krup i z LZS Haźlach. Pewnie wy
grała ona w grupie juniorek, przed 
Ł. Kruczek z TKKF koezów i M. 
Szydło t Beskidu Bielsko. Zawodnicz
ka ta w grupie pań uplasowała się ha

drugim miejscu za M. Szydło, wy
przedziła natomiast dwie pingpongi
stki z TKKF „Wspólnota” Skoczów: 
W- Krużolek 1 Ł. Kruczek

W juniorach triumfował Bogdan 
Wantulok z KS Cieszyn. Miejsca od 
5 do 5 zajęli Skoczowianie: A. Buch
ta, P. Tomzik i B. Bylok.

Turniej mężczyzn wygrał Stanisław 
Góralik z BKS Bielsko, zaś J. Haltof 
ze Skoczowa uplasował się na 6 miej
scu. Triumfator rozgrywek juniorów, 
Bogdan Wantulok zajął piąte miej
sce.

W grupie dziewcząt najlepszą była 
Irena Krzempek z Cukrownika Chy

bie. A. Buchta Z TKKI Wspólnota” 
Zajął w meczach chłopców 4 miejsce.

W turnieju wojewódzkim w Sie
mianowicach Irens Krupa była 5 w 
juniorkach, a L. Kruc-ek szósta. Na
tomiast wśród chłopców A. Buchta 
uplasował się na 4 miejscu. W pierw
szej 16 znalazł się również drugi za
wodnik ze Skoczowa, P. Brodacz.

(cz)

OCTAVIR - Super w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. Skoczów, telefon 
<65, po godz. 16. g-5400
SYRENĘ 103 — okazyjnie sprzedam. 
Karol Spyra. Goleazów 300. g-5380
SPRZEDAM połowę domu z ogrodem. 
Wiadomość: Cieszyn, Waryńskiego 35.

■-3398
GOSPODJ iftTWó .rolne 1 ha oraz 3 
ha lasu — budynki nowe, w pobliżu 
Ustroni*  — sprzedam. Listy kierować 
do Redakcji pod „Ustroń”. g-5399 
DZlALKt budowlaną |7 arów, w Ka- 
lemblcach (200 m od przystanku 
PKS) — sprzedam. Alojzy Sadlok, Pa
stwiska 87. g-5396
DZIAŁKĘ budowlaną W Cieszynie — 
sprzedam. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „budowlana".

_____  ___ g-5388 
1 ha POLA w strumieniu (blisko 
dworce) z możliwością budowy — 
sprzedam. — Zofia Puchełka, Stru
mień, 1 Maja 248.g-5394 
ż ha POLA ornego w Drogomyl — 
■prze-" im. Wiadomość: Marla Bura. 
Mnich 37, p-ta; Chybie.g-SS97 
OKAZYJNIE — jprzedeti ciągnik. 
Władysław Szczurek, Kostkowlce 1.

g-5396

OGŁOSZENIA
DRORNE

SPRZEDAM 4 ha pola ornege z zabu
dowaniami w Zebrzydowicach. Infor
macje: Cieszyn, tel. 10-90, w godz. 
8—10. g-1014
KUPIĘ -ony PKO na samochód. 
Grześ, Zebrzydowice 626. g-391
M-3 spółdzielcze (nowe) w Skoczowi*  
— zamienię n*  równorzędne w Ustro
niu. Krystyna Krzak, Cieszyn, Armii 
Czerwonej 19. g-539S
ZAMIENIĘ a pokoje 1 kuchnię 5*  
m kw., komfort (kwaterunkowe), no
we budownictwo w Rybniku — na po 
dobne w Cieszynie. Stefania Czendlik 
Rybnik, ul. Karłowicza ?/7. g-5392
PRZEPRASZAM za obrazę ob. Ma
rlę Kawulok tam. Cieszyn, Fllasiewl- 
cza 9, oraz Izydę Góraj zam. Cieszyn, 
Fllasiewlcza 39 — Piotr Bujok, zam. 
Cieszyn, Wyższa Brama 16. r-S386
WYPOŻYCZAM najnowsze modele su 
kleń ślubnych, wieczorowych, welo
ny, peleryny. Rollńska, Bielsko, Magl 
14 (boczna Krasińskiego). g-95#

Tv<-nnNTK spm trzNn KULTURALNY Ukasul*  *1*  w*  wtorki. WYntw» WW pr.-n R«lążka-Ruch" Alaski*  Wydawnictwo Prasowe ul. Młyńska 1, «-M8 Katowice. DRUKs RSW

3-9-11. Wssystkie Instytucja państwowe I epoteesne w miastach eemawlaja prannmerat*  wyłącz nie sa pośrednictwem oddziałów I deleęatur MW .Prasa-Kslażka-Rucb POTOstaie ^ją 
siedzib« na wsi lub w touycb mleUcowościach, w których ni*  ma oddslalów i delegatur, sama w L. I*  prenumeratę *a  notrednictwem urzędów ąoctrtowyeh. CENA prenumeraty khaww »

X ™
Nakład: llftf ms. Kam. «6ZW ________________________________________________________ __________________
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Mimo podeszłego 
jubilaci czują się 
Cieszą się t_l __

ZŁOTE GODY

sla skutku, wywołując ledy- 
nie uśmiech politowania.

(ost)

PAWEŁ RUCKI

ŚLEPE" AUTOMATY
Czy kierownictwo RUT wie 

o tym, że w budynku poczto
wym (I) w Cieszynie działa
ją „ślepe” automaty telefo
niczne? Pragnący uzyskać po 
łączenie musi zapłacić solid
ny haracz, nim uzyska właś
ciwy numer. Ja np. m usia
łem aż cztery razy wrzucać 
do spustu mechanizmu po zło 
tćwce, by zareagował prawi
dłowo.

Apeluję więc o przeprowa
dzenie naprawy 1 to nie tylko 
tych automatów, które znaj
dują się na poczcie, ale i w 
równych punktach miasta. In
terwencja moja bowiem na 
miejscu u dyżurującej „pa
nienki z okienka” nie odnio-

Już trzeci raz z rzędu sko
czowska Garbarnia zorgani
zowała dla dzieci swoich 
pracowników zimowiska. 
Trawie 60 dziewcząt i chłop
ców klas od pierwszej do ós
mej, a nawet młodszych spę
dzało ferie pod okiem wy
chowawczyń, które przygo
towały dla nich niezwykle 
bogaty program. Ponieważ 
warunk. śniegowe nie poz
walały na zimowe zabawy, 
dlatego młodzież grała w 
ping-ponga i inne gry towa- 
rzy skie .oglądała programy 
telewizyjne w kolorze, wy
konywała z odpadów skórza
nych paski, lalki oraz rzeź
bili w mydle. Uczestniczyła 
także w wycieczkach, odwie
dziła zamek pszczyński, goś

ciła u miejscowego artysty

Rzadki jubileusz 60-lecia 
pożycia małżeńskiego obcho
dzili w styczniu mieszkańcy 
Kozakowic Górnych, Zuzan
na i Paweł Raszykowie.

Sędziwy jubilat ma 87 lat. 
Przez długi czas pracował w 
Kuźni Ustroń, a następnie 
Cementowni Goleszów. W o- 
kresis kryzysu w 1932 roku 
został zwolniony z Cemento
wni i zajął się uprawą roli. 
Po wyzwoleniu, aż do przejś-

W końcu ubiegłego roku 
50 rocznicę ślubu ochodzili 
Jan i Maria Molykowie ze 
Strumienia, (na zdjęciu)

Jan Motyka jest emeryto
wanym pracownikiem PKP. 
a poza tym członkiem 
"’BoWiD-u i aktywnym 
działaczem spółdzielczym.

Żona, Maria, jako gospo
dyni domowa przez całe ży

cia na emeryturę, 
cą w magazynach 
w Hermanicach.

Zona, Zuzanna.
br. 82 lata. Przez cały czas 
pracowała w gospodarstwie 
rolnym.

Jubilaci wychowali 2 dzie
ci i doczekali się 3 wnuków, 
(cz)

W SPRAWIE 
PASAŻERSKIEGO 

SUMIENIA
Często nie zastanawiamy 

się, kto jest odpowiedzialny 
za określone, nie zawsze prze 
myślane dogłębnie działania.

Dla przykładu: . pasażer 
PKS wysiada z autobusu i 
wykorzystany bilet oddaje 
kwrow'V względnie konduk 
torowi, żeby ten sprzedał go 
po raz drugi. Albo: pasażer 
wsiada na przystanku X i, 
prosząc o bilet do miejsco
wości Y, podaje odliczoną 
kwotę — powiedzmy — 10 zł. 
W zamian otrzymuje bilet za 
6 zł i... nie reaguje. Ja nie 
straciłem a kierowca zaro
bił - myśli z zadou »leniem.

Oczywiście, p~~ypadki takie 
nie są reguła, nie są nawet 
zjawiskiem masowym, a jed
nak warto się nad nimi zasta 
nowić. Ich szkodliwość spo
łeczna nie da się bowie**  wy 

' mierzyć złotówkami, choć zło

leciała za nimi. Przejeżdżają 
koło piekarni, prawie piekor 
wsodzoł na tej wielkij łopa
cie chlyb do pieca*  Widzi, co 
sie to na ceście robi, i jak nie 
parnie tej dziełuchy po rzy
ci. Ale ta nic. Tóż ci jadą 
bryczką, ta rzeże, a tyn ją 
wali po tej gołej rzyci.

Dali jechali koło potoczka, 
baba tam prała szróty. U wi
działo to wszecko, myśli se: 
„Dziołuchę je gańba, ni mo 
nie na tebie.a tyn ją jesz
cze bije! „Dopadla mokrą 
koszulę ł wali tego piekora.

I tak przyjechali do kró- 
lewskigo pałacu. Na przod
ku złoto bryczka, jyny za
miast koních oyia zaprZąn 
niono gęx a kaczka. Dali sa
go dziywka, a rzaże. Za nią 
piekor, wali ją łopatą po go
łej rzyci. A na samym kad
ru baba, tłóczę piekora mo 
krą kor-u’ą. Jak to królew
na uwidziała, tak sie zaraz 
-ozśmióła.

Król i królowa byli tacy 
radzi, że mu tą cerę cheieli 
■ać za babę, ale on nie chciol 
Wzion se jaworzynczanke, o 
za ty piniądze, co dostał, se 
bo dzo piek ny budoneczęk 
wystawili, dobrze se żyją.

doł do węzełka cot! na ces- 
tę, żeby z głodu nie umrzył. 
I poszeł tyn nejmłodszy. Szeł 
pieszo, bo wtedy jeszcze au
ta ani żodne autobusy nie 
jeździły, a na furmankę ni 
mioł.

Trefiło mu iśł przez las. 
Szeł se, naraz czuje, że cosi 
łokropnie wrzeszczy. Poszeł 
tam w to miejsco, skyl tyn 
glos przychodził, a tam stoi 
zbójnik. Mioł uwiązanego u 
smyreka chłopa, chcioł go za
bić. Tyn synek był silny, 
mioł palicę, jak tego zbójni
ka polnył. tyn Sie przewró
cił. Odwiązał synek tego 
chłopa od smyreka, tyn sie 
pyto:

— Cóż też będzie za to 
żeś mnie uwolnił od tego 
zbójnika?

— N‘c nie chcę.
— Wiym, że idziesz do kró

la, jo ci pómogę, żeby sie ta 
jego cera rozśmioła.

Ledwo to powiedział, wy
jechała złoto bryczka, a za
miast koních - - była do ni 
zaprzągniono gęś, a kaczka. 
Siedli se, tyn staruszek, co 
był tymi rzetaźam' związany 
chyctł opraty, jadą. Pyto sie:

— Chee ei sie jeść?
— Na zjadłoby sie.
— Oto je karczma wlytmy.
Wlyili, wiycie, do tej kar

czmy, tyn staruszek kozol 
cosi, jedzą, piwo popijają, a 
a tą bryczkę zóstawUi w ta- 
kij szopie. Ale han downi 
było wszędy pełno błech, • 
wszych, nó i dwie dziywki 
od tego karczmarza poszły 
wieczór do tej szopy blechy 
wygonić z koszulich. Zacz- 
ły ty blechy gonić, a ta jed
na fch miała pełno, lóż z - 
prała wszycko z siebie, była, 
jak ją Pombóg stworzył. Wi
dzi: eosi sie błyszczy — no 
cdi też to? A to była ta złoto 
uryeżka. Poleciała kansi do 
warsztatu, wziyna piłkę, co 
sie nią zielazo rzeże .rhclala 
se kąszczek tej bryczki urz- 

Jo na to:
— Wielebniczku, mom do

brą pamięć, tak *ni  to Jei y. 
powiyózcie.
• — Tóż dobre- Jnk przydzie 
cie do kaplicy, powfydzcie 
wiernym, żeby się kc id po
modlił na swój sposób. Pt*  
tym niech eie rozyndą. A ter 
raz o jłoszynia. W poniedzia
łek, we wtorek i w »trzodę 
byitäs obcy ksiądz, bo 
ezuję niedobrze. Niech po" • 
fian4» nie zrobią wstydu pa
raf i jí, nieci przychodzą 
mia'nte. W tym tydniu 
my piyrszy piątek, 
we sztwortek bydzie 
dym księdzów, będą 
wtadaf ■ Niech też

Zmieniając w każdym ko
lejnym wy izle pc jednej li
terze — pra kształcić słowo 
Bujok’ (1). mistrz Polski w 
skokach narciarskich) w sło- 

■ wo waran (drapieżna jasz
czurka lądowa).

w rozwiązaniu podać po
średnie wyrazy metamorfozy, 
r toryml mogą być rzeczowni
ki pospolite stojące w mia
nowniku liczby pojedynczej.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz
towych do dnia U lutego br. 
(decyduje data stempla pocz
towego! pod adrese R auk
cja „GŁOSU ZIEMI CIESZY» 
8KIEJ”, Mennicza 10. «3-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy1 w wyznaczonym terminie 

wieku, 
zdrowe 

_ , też szacunkiem
najbliższych oraz sąsiadów.

Jan i Maria Motyko wie 
wychowali 8 synów i 2 cór
ki. Ich szczególną radością 
jest gromadka 7 wnucząt.

tówki — i to w sumie nii ba
gatelne - odgrywają tu iUot 

ą rolę. Idzie jednak ó to, 
żi pajłiżerowie, zgłaszający 
rozmaite, często zresztą słusz 
m prête no je do onduktorów 
i kierowców PKS, nierzadko 
sami są w'nni, a w przypad
ku wspomnianych iiu nieucz
ciwych manipulacji z bi’eta- 
mi stają się wręcz współ
uczestnikami przestępi twa.

Tgk. Właśnie przestępstwa. 
Bo owa „darowizna” 4 zło
tych, które trafiły do kiesze
ni kierowcy czy konduktora! 
zamiast do kasy paistwowe- 
go przewoźnika. Jest przecież 
niezgodna z prewem. Stano
wi najzuyWe*sze  w Ł>i’łertć 
— choć nie każdy to sobie u- 
świadamia — oszustwo.

Często wymagamy ,od pra
cowników państwowej komu
nikacji uczciwości i rzetelnoś 
ci. Mamy do tego prawo. Ale 
jednocześnie przymykamy 
oczy na zjawiska, które w 
jawny sposób klótą się z 
ową rzetelnośf^ą i ucżciwoś-

Wypcdc się. wiec zastano
wić, w jakim stopniu tego 
rodzaju prz jpadki obciążają 
nasze, pasażerskie sumienie.

Pozostaje z szacunkiem-.
Jan Poknywka

Otrzymaliśmy Ust Pawła 
Łegier kiego z Koniakowa, 
który w imieniu rodziny 
Jantały, jako jsgo wnuk, 
poczuł się dotknięty humo
reskami „Z przygód Janta
ły". opublikowany mi w nu
merze świeteczno-moworors- 
nym „Gkosu”.

W rzeczywistości — olsze 
P. Legierski — człowiek o- 
kreślany przezwiskiem Jan- 
tała nosił nazwisko Stańko. 
Był to ciągle w relacji P. 
Legierskiego, nie tyle spry
ciarz 1 wesołek, ile mocarz, 
obdarzony niepospolitą siłą. 
Uzasadnia to jego wnuk na
stępującymi przykładami:

Gdy Jantała pracował na 
Baraniej, przychodził do do
mu tylko na niedzielę. Ponie 
waż tego dnia nic nie można 

Jak też są na pawlaczy. Dzi
wom si« na godzinki — już 
było w ampułkach wino, wo 
da, żerdka na zapalowanl 
gotowo — księdza ni masz- 
A bywoł w paraf i ji ,dwa ki
lometry od nas. Ludzie sie 
zaczyni rozchodzić, bo już 
przeszło sztwierć godziny, 
tóż padom:

— Poczkejcie, sajadę na 
motorzu, dowłym sie, co tam 
z księdzem.

Si^dnyłech na motor, przy 
jechołech przed farę, zazwo- 
niłech, wiązuję, wielebny se 
eszcze w łóżku. Padom:

Wielebniczku, cóż se my- 
ślicłe? Ludzie sie już z ko- 

•‘oła rozchodzą, a wy se je
szcze leżycie.

— Nie leżołbych, dybych 
nie mustoł. Aleeh sie rozni- 
móg, mom dziewięć a trzycel 
gorączki. Idźcie, powiydzcie 
wiernym, że z powodu cho 
roby je nabożyństwo odwo
łane.

Pośegnołech sie, chytom za 
klamkę, a wielebny pado:

— Wróćcie sie. 
biurku je kąsek 
długopis, zaplszcie 
nia parafijalne.

Jak informuje prasa pol
ska w Czechosłowacji, na te
renie Beskidów morawskich 
i śląskich, głównie w rejonie 
Łomnej pojawiły się watahy 
dzików, które nie stanowią 
jednak nlubezpiecz iństwa 
dla ludzi, gdyż trzymają się 
z dala od domów mieszk lí
ných. (x)

nóć na płerśclor ek lebo na 
haryngle d*  uszBcb Przy- 
niesła tą piłkę i zac.zyna rze
zać. Rzeże, rzeże, a ci wyszli 
z karczmy, na nic sie nie o- 
glądali, siedli na bryczkę. 
po jechali.

lej marszynie Ijyło żol te- 
ligo złota, tóż rzeże dali po

ludowego. Ponadto dzieci o- 
bejrzały w miej cowyn klu
bie MDK , Ti y ton” film z 
cyklu „Bolek i Lolek” i sn. >t • 
kały się z artystami biels
kiej „Banialuki”.

Nie zaniedbywano _ zajęć 
sportowych. Młodzi piłkarze 
rozegrali dwa spotkania zs 
swymi kolegami — harcj- 
kały się z artystami biel
skiej „Banialuki”.

Na zakończenie zimowiska 
zorganizowano w zakl idowej 
świetlicy występ poż, gnalny, 
w którym wzięły udział tak
że dzieci skoczowskie nie ko
rzystające ze zorganl/owan :- 
go wypoczynku.

Ferie były naprawdę dob
rze pomyślane i przeprowa
dzone z pożytkiem dla mło
dzieży. (cz)

było kupić, więc brał w po
niedziałek do płóciennej 
„płachty” ćwierć 
ziarna, połeć słoniny 
na Baraniej placki.

Mieszkał Stańko 
mym śżdzycle Ochodżlt«J. 
Mieszkanie jego dochowało 
się do dziś. Ponieważ na 
szczycie brak wody, Jan
tała przynosił ją z dołu, 
z odległości ok. 400 m. Co 
przy tym ważne, beczkę 
(„hektówkę”) nosił na włas
nych barkach.

Jantała uniósł bez trudu 
metr sześcienny drewna. Gdy 
koń nie mógł uwieźć fury, 
jego właściciel sam się za
przęgał do wozu, ciągnąc nie 
tylko furę, ale również ko
nia, który miał kłopoty z 
drapaniem się pod górę, (rd) 

Restauracja na Kubalonce, dzięki przeprowadzonym w ub. 
roku modernizacjom oraz wybudowaniu parkingu, sta/e się 
coraz większą atrakcją dla zmotoryzowanych turys ow 9 

Fot. Paweł Czupryna
136. Ogłoszynla 

parafijalne

ROZ, było to na Zielone 
Świątki, nasza kapla 
była wypełniono po 
brzegi. A kaplica j° wielko, 

tam ajl pięó et ludzi wlezie, nadešli prawidłowe rozwl ra
nie, rozlosujemy nagrody 
ksiąikowe.

ROZ WIĄZ ANIE HRZYŹ OWKI 
Z NUMERU Ż/STŻ

POZIOMO: Szotkowskl, o- 
kaz, oclepka. mlglanc. Igno
ranci, masny, flisak, mora, 
wiaterek, ratki, opice, Torto
ll, zło, Apis, szlapa.

PIONOWO: snocl, owlynzl- 
na, koperta, wratna. Kampi
nos, Klaps, zocny, gumka, fa
worytka, Jeżowlcz, epilog, 
klepeta, kiszka, torkl.

Nagrody książkowe » nra- 
wldlowe rozwiał ale krzyżów
ki z numeru 3/H73 wylosowała 
Agata Worek ze Strumienia. 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

grp- 
mo- 
Tóż 
sie- 
spo- 

_____  _ __ lu
dzie ^rzychode*:  -rwmialnie 
do spowiedzi. W sobotę by
dzie odpust. Pietra i Pawła. 
Po nabożyństwie być*  krzty. 
W niedziele ranne bydzie za 
parawan, suma za dusze czy- 
ścowe. Powiydzeie też para
fianom, nieih se nablerą pi- 
1 tędzy, bo bydzie kolekta na 
ojca świętego.

Zebrołech sie, pożegna’ z 
wtelebniczkym i poszeł. W«- 
szełech przià ołtarz, bo kar 
zatelnice u nas ni masz, sjo- 
necR etopeezhę, padom:

— Witom was, kochani pa- 
rafijanie, dziśka zastipuj 
wielebnego, bo aU> roznimi 
SH*

— Ciężko są chorzy?
— Bardzo eiężko, powiada

li, że mają cosi pięć a osiem 
dzieciąt gorączki. A ti raz 
ogłoszenia parafijalne. Wie
lebny są b.ydni, tóż w pyn- 
działe':, w wtorek i we 
strzode tu nabołyfstwa. nie 
bydzie. PytsZy piątćk- 'przy- 
pado w tym tydniu we 
czwortek. Bedzłe tu eiedym 
■ sięizou-, beda się gry.nić’- 
nte spowiadać. W sobotę tu 
momy odpust. Po nabożyn- 
stwie momy kritit ś ."łętego 
Pietra i Pawła. W nledz‘dę 
bydzie zc rannych parrf‘Mn 
suma za duszj czyścowe. tóż 
powiedzct- tym stooim du
szyczkom, niech se nabterą 
piniędzy,- bo składkę bydtie 
wybiyroł święty oc’ec.

Dzisiejsze archiwalne zdjęcia starego Cieszyna przedsta
wiają obszerne fragmenty panoramy naszego miasta, wi
dziane z wieży kościoła ewangelickiego. 9 Zdjęcie u góry 
wykonane zostało w kierunku zachodnim, natomiast za
mieszczone poniżej — w kierunku północno-zachodnim. Nie 
trudno rozpoznać nie zabudowane jeszcze szczerby oraz nie
mal puste peryferie naszego miasta. Zdjęcia te pochodzą 
z lat dwudziestych naszego wieku. • Reprodukcje wykonał 

Tadeusz Kopoczek.

„ZIMNY V/YCHÔW" 
PASAŻERÓW

Zmarznięty na skutek jaz
dy w- nieopalanym wozie 
PKS z Katowic do Cieszyna, 
nabawiłem się choroby. - że 
takich wypadków jest więcej, 
warto zapytać kierownictwo 
delegatur; PKS w Cieszynie, 
co zamierza uczynić, aby sy
tuacja zmieniła sio na lep
sze? Wprawdzie skoki tem
peratury uspraw.dliwiają 
w pewnym stopniu nie- 
opaianie autobusów, ale 
jedynie w tym wypadku, 
gdy temperatura powietrza 
będzie tak wysoka, iż 
ogrzewanie wozów stanie 
się zabiegiem zgoła niepo
trzebnym, wręcz szkodliwym. 
Na razie jednak — choć mo
gą być w aurze niespodzian
ki — nie grozi to nam, prze 
to Jeszcze raz wznawiam apel 
o ogrzewanie regularne wo
zów z dostosowaniem tempe
ratury do potrzeb fizjologicz
nych pasażerów. (x) 

KTO USUNIE GRUZY?
Mały, szpetny domek przy 

placu Poniatowskiego (róg u- 
licy Świerczewskiego) v Cie
szynie został przed kilku 
miesiącami zburzony, ki ra
dości mieszkańców tej dziel
nicy.

Niestety — ekipa, przepro
wadzająca wyburzanie, nie 
dokończyła rozpoczętej 
cy Pozostała resztka 
rów, no i duża ilość 
zćw.

Czyżby oczekiwano 
śnieg, który pokryje 
opieszałości i swoistego bra- 
koróbstwa? (x)

w Cieszynie
W pełnej uroku sali obrad 

zabytkowego ratusza w Cie
szynie wisiały swego czasu 
stare portrety, które prze
chowywano z iälklm pie 
tyzmerrt. Prż^dstawla’v one 
uczestników pokoju Ci iszyf 
skiego, podpisana „o 9 maja 
1779 roku. Pokój ten pm 
trwał burzę wojenna między 
Prusami i Austrią. Pośredni
kami i inicjatorami . spotka
nia były — Francja 1 Rosja. 
Wówczas to na polecenie ca
rowej Katarzyny przybył do 
Cieszyna Michał Wa- ylewicz 
książę Repnin — zręczny dy
plomata, który w naszej pa 
mięci zapisał się jako zdecy
dowany wróg narodu pols
kiego. Portret Repnina znaj
dował się w sali ratuszowej 
na czołowym miejscu.

Francję podczas tych wiel
kich obrad dyplomatycznych 
reprezentował Ludwik A u- 
gusl, baron Breteil.

135. Jak gupl królewna 
rozśmieszył

YŁ SE KIESI król i 
królowo, mieli jyny 
jed.-io dz.ecko — cerę. 
Vż ji było jedena dva

cet roków ,a nigdy_ sie jesz
cze nie roi imtoła." Tóż to 
strasznie tego króle mieszia^ 
to, a jeszcze bardży mamę. 
„Cóż by tu było zrobić, żeby 
ją jako do śmłychu przy- 
wiyźi?”.

Z całego państwa przycho
dzili rozmaici ci miglancio — 
tyn z takimi kąskami, tyn 
wykrzywiony, tyn nieogolo
ny, tyn taki, tyn siaki, ale 
królewna sie nie roześmiała.

A było tu u nas w Jawo
rzynce trzóch bratów, p>J- 
windaią:

— Tato, my by możne tą 
królową cerę rozśmioli*

A król obiecał czopkę zło
tych dukotów za to.

Ale tata im prawi:
— Ale chlapcy, jak jut tam 

z całego państwa byli, roz- 
manci miglancio, a nie roze
śmiała sie, tóż cóżby wyście 
też zrobili?

Zgodził sie jednak. Wypra
wił tego nejstarszigo, doł 
mu na drogę placków, szpyr 
ki, poszeł1 tyn syn. Wykrzy
wiał sie tam, koziołki (ta- 
wioł, ale królewna sie nie 
rozśmioła. Przydzie nazod.

— Nic-ech nie zrobił. 
Posiali tego postrzednigo.

Zaś to samo, też z niczym 
przyszeł.

A tyn nejmłodszy mioł, jak 
mówili ludzie, kapkę bzika. 
Prawi:

— Tato, jo bych też 
szeł.

Tata pado:
— Ale idź, idź, jak 

ci »tarsi nie nadali, tóż 
byś ty tam zrobił!

— Pudę, możne sit mi ja
kost udo-

Też go wyprawił, też mu

5 i
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CJESZYNIACY 
w wojewódzkich 
wlodrach PZPR
Na ostatniej XIV Woje

wódzkiej Konferencji Spra 
■ v .. dawczo - wyborczej 
PZPR podsumowano doro
bek organizacji partyjnej 
województwa katowickie
go. wytyczono nowe kie
runki działania i wybrano 
nowe władze.

Z naszego terenu wśród 
' złonków i zastępców człon 
ków Komitetu Wojewódz
kiego PZPR znajdują się 
Łlf**vda  Jakubowska — 
szlifierz Wytwórni Nakryć 
Stołowych „Polvid”, Wła
dysław ťustówka — rolnik 
indywidualny z Puńcowa 
oraz Jan Chodura — I se
kretarz Komitetu Powiato
wego PZPR w Cieszynie.

Poza tym w skład Woje
wódzkiej Komisji Rewizyj
nej wszedł Emil Saht.a — 
kowal w CEI MIE, zaś do 
WKKP Franciszek Heglarz
— "meryt, znany działacz 
partyjny oraz Jan Heczko
— fc rmierz w Odlewni w 
Skoczowie.

Przekroczy!

104 rok iycio
Nai^rszy mieszkaniec gmł 

ny Skoczów, Paweł Kajzar 
przekroczył w tych limach 
104 rok życia. Życzenia dal
szej pomyślności i zdrowia 
złożył mu naczelnik gminy 
Roman Greń.

Paweł Kajzar czuje się do
brze i pomimo że sam w swo
im sędziwym wieku potrze
buje opieki, nie zapomina o 
innych. Podobnie bowiem jak 
w roku ubiegłym, także i 
obecnie przekazał 3 tysiące 
złotych na rzecz najbiedniej
szych mieszkańców rodzinne
go miasta.

Skoczowski skok 
po zdrowie

Pomysł z ndził się kilka lat 
temu 1 gdy przezwyciężono 
wstępne trudności, „omiict bu 
nowy oSrodka sportowo-wypo- 
łania^0We®° do dzia
_ Fierv/gze spychacze pojawi
ły S1Q. ną Górnym Borze na 

u biegłego roku. Nieco 
później do pracy przy odwad
nianiu terenu, kładzeniu rur i 

Erobli przystąpiła mło 
oziez. Ośrodek budowany jest 
•7?ïï.1Gm .pod patronatem ZP 

. _w Cieszynie, przy współ- 
HA,ziale skoczowskich zakła
dów produkcyjnych. 
r>«n'ycslyc^a’ której ostatecz- 

e ukończenie przewiduje się 
«ą koniec 1977 roku, jest za
mierzeniem ogromnym. W ro- 
JSU obecnym oddane zostaną 
do eksploatacji zbiorniki wod
ne i promenada wzdłuż rzeki 
öladnicy. W tej chwili kończy 
S1Q instalację oświetlenia. W 
następnej kolejności powsta- 
nie amfiteatr, młodzieżowa 
szkółka ruchu drogowego, ma- 
Ia skocznia igelitowa, tor sa
neczkowy, przystań kajakowa 
1 motel ze 150 miejscami no
clegowymi. (Jala)
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Pierwszy spust żeliwa 
w fiatowskiej Odlewni
W niespotykanie krótkim czasie wybudowano 

w Skoczowie nowoczesny, w pełni zauto
matyzowany fiatowskq Odlewnię, która ma 
wytwarzać przede wszystkim elementy do 

„Fiata 126p". Nie świadczy to, že z produkcji za
kładu nie będy korzystały inne fabryki polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego.

Pierwszego spustu żeliwa dokonują wytapiacze Karol Brodacz 
l Kaz’mierz Szmaida • Fot.: Janina Ciupę*

W ubiegłą środę w Odlew
ni odbył się pierwszy spust 
żeliwa. Na tę uroczystość 
przybyli m.in. I sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie Jan Cho- 
dur i kierownictwo partyjne 
i administracyjne FSM oraz 
pr~cown.cy zakładu.

W tym roku nowa jednost
ka da przemysłowi ponad 
9.400 ton odlewów żeliwnych.

W ciągu najbliższych dni i 
tTCodni oddawane będą do 
użytku inne działy produk
cyjne zakładu, jak również 
urządzenia towarzyszące. W 
sobotę ruszył iuż pierwszy 
kocioł ciepłowni.

Za kilka miesięcy na
stąpi pelnv rozruch Odlew
ni. Najważniejszym zt da
niem będzie osiągnięcie do
celowej mocy procikcvj- 
nej — 27 tvs. ton odlewów 
rocznie. W związku z tym w 
przyszłości planuje się pracę 
na trzy zmiany.

Troską miejscowych władz 
partyjnvch było i jest przy
gotowanie odpowi ;dnio prze
szkolonej załogi dla tego no
woczesnego, stale rozbudo
wującego się obiektu produk
cyjnego. Z planowanej 60v- 
osobowej załogi około 400 
pracowników stanowić będą 
ludzie nowi, którzy przeszli 
luh będą przechodzić przesz
kolenie, m. in. za granicą, u 
dostawców maszyn i urzą
dzeń (cz) 

UYRASTA NA GIGANTAÀÀ

W naszych cieszyńskich 
warunkach Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Cieszy
nianka” rzeczywiście 

przekroczyła próg „średniac- 
twa”, jeżeli liczba jej człon
ków osiągnęła aktualnie cy
frę 2890. z czego 1379 mieszka 
już w swoich wytęsknionych 
czterech śdianach, a 1520 o- 
czekuje w kolejce na klucze. 
Dodajmy do tego 736 kandy
datów (w tym 320 niepełno
letnich), a uzyskamy obraz 
aktualnie pełny.

REALIZACJA PLANÓW
— OPTYMISTYCZNA, 

ALE...

Przed ęzterema laty „Cie
szynianka” zakładała, że w 
okresie pięciolatki odda lo
katorom niewiele ponad 700 
mieszkań, a w tej chwili już 
wiadomo, iż mieszkań tych 
będzie mniej więcej 800. Wy
mowa tego faktu jednozna
cznie przemawia na korzyść 
kierownictwa instytucji, któ
ra podejmuje ogromne wy
siłki. aby sprostać trudnoś

ciom i je przezwyciężyć Nie 
będzie to w bieżącvm roku 
wcale łatwe. Prór realiza
cji bieżących zamierzeń nale
ży jeszcze nadrobić ub.egło- 
ro< zne poślizgi.

CZEGO
MOŻNA SIĘ SPODZIEWAĆ 

W ROKU 1975
Zi .rząd Spółdzielr pi agnje 

W roku 1975 oddać do zasied
lenia aż 180 mieszkań, zaś do 
stanu surowego doprowadzić 
228 jednostek mieszkalnych. 
«-»ĄG DALSZY NA STB? Z

INTERELEKTRO“ OBRADUJE99
W dniu dzisiejszym w Za

kładach Elektro-Maszyno- 
wych CELMA w Cieszynie 
obraduje Grupa Robocza nr 
3 Międzynarodowej Organi
zacji Współpracy Gospodar
czej i Naukowo-Technicznej 
w dziedzinie przemysłu elek
trotechnicznego, zwana w 
skrócie „Interelektro”.

Wytypowanie CELMY na 
miejsce obecnego posiedzenia

jest wielkim wyróżnieniem 
i uznaniem dla cieszyńskiego 
potentata, produkującego sil
niki elektryczne i elektrona
rzędzia.

Podstawowym celem „In
terelektro" jest współpraca 
międzynarodowa i '.;oord' na 
cja wysiłków krajów będą- 
cvch stronami porozumienia 
oraz współdziałanie w dzie
dzinie optymalnego wyko- 

W CELMIE
rzystania zasobów surowco
wych i zdolności produkcyj
nych.

Członkami „Interelektro” 
są takie kraje, jak: Związek 
Radziecki, Bułgar i.1 Czecho- 
lowacji Niemiecka Ri pu

blika Demckratyc: .ia, Pol
ska, Rumunia i Węgry, a 
s iedziba organizacji znajdu
je się w Moskw ie:. (kar) 

rzędzi ręcznych i elel 
nych dla kraju i inn t odle
wów żeliwnych.

CIESZYŃSKA FABRYKA 
FARB I LAKIERÓW W 
MARKI OWICACH podjęła 

4 by utrzymać i zwiększyć wysoką dynamikę 
produkcji ostatniego roku obecnego planu 
pięcioletniego, zakłady piacy w całym kraju 
podejmują dodatkowe zobowiązania.

W naszym regionie jako pierwsze z cennymi inicja
tywami produkcyjnymi wystąpiły przedsiębiorstwa, 
do których z osobistymi listami zwrócili się I sekre
tarz KC PZPR Edward Gierek i premier Piotr Jaro
szewicz.

Cieszyńskie zakłady pracy odpowiadają na apel
D hu nfrziimnć i zwiokcznć wncnkri dnnnmlią rzędzi ręcznych i elefttrycz-

dodatkowe zobowiązania war
tości 30 min złotych (jest to 
ponad 600 tys. litrów wyro
bów lakierniczych). Produkty 
wartości 6 min zł prze
znaczono na eksport, a 
Za' 5 min — na rynek kra
jowy. Resztę pochłonie prze-

ifaysł motoryzacyjny, stoi irs- 
ki itp.

Fabryka .ZAMPOL” zobo
wiązała się dać na rynek kra
jowy pól miliona metrów bie 
żących różnych asortymen
tów zamków błyskawicznych 
wartości 14 min zł.

Zobowiązanie CELMY się
ga 11 min złotych. Pod tymi 
< rfraini kryje się 100Ł silni
ków na eksport oraz 8000 na- 

Załoga FABRYKI AUTO
MATYKI CHŁODNICZEJ 
podjęła zobowiązania wartoś
ci 5 min złotych. Ponad 4 min 
obejmuje produkcja ekspor
towa (filtry do Bułgarii i 
CSRS). Natomiast dla potrzeb 
własnego rynku zakład wy
produkuje termostaty do lo
dówek dla fabryki „Polar” 
we Wrocławiu ■ (wartość po
nad 600 tys.).

WISLANSKIE KAMIENIO
ŁOMY DROGOWE zobowią
zały się dać dodatkową pro
dukcję wartości miliona zło
tych. Wydobędą one i prze
robią ponad 12 tys. ton ka
mienia. którym można bę
dzie utwardzić 10 km drogi.

(cz)

I sekretar- KP PZPR 'an Chodura dekoruje Franciszka Horaka 
Medalem XXX-lecia PRL ® Fot.: Paweł Czupryna

TYGODNiA
POWSTAJE, także w na

szym rejonie, coraz wię
cej nowych obiektów 
inwestycyjnych, miesz

kań, domków jednorodzin
nych, zabudowań gospodar
czych na wsi. Nikomu nie 
może być zatem obojętne.

W interesie

^,ezydium konferencji sportowców wiejskich • Fot.: Paweł 
Czupryna

Zaktywizować życie sportowe wsi

Z udziałem blisko 80 de
legatów, reprezentują
cych ponad 40 kół od
była sie ostatnio w Cie- 
szynie powiatowa kon- 

ferencja sprawozdawczo-wy- 
borcza_ Zrzeszeńia Ludowych 
Zespołów Sportowych.

■ W obradach wieskiego sej
miku udział wzięli przedsta
wił id i powiatowych władz 
Partyjnych i admît istracyj- 
n.Vch, Rady Głównej i Woje
wódzkiej LZS oraz młodzież 
miejscowych szkół rolniczych 
« CRS.

Referat obrazujący doro- 
pc'* sportowców wiejskich w 
minionej kadencji przedsta
wił zastępca naczelnika po

wiatu. przewodniczący Rady 
Powiatowej LZS mgr int Ga
briel Sztwiertnia.

Jak z danych wynika, w 
naszym powiecie działają o- 
becnie 43 koła LZS, w tym 
2 LKS-y: Wisła - Jaworzynka 
i „Czantoria” Ustroń — Nie- 
rodzim. Zrzeszenie posiada w 
swych szeregach prawie 4100 
członków (ponad 1100 kobiet). 
W kołach działa 130 sekcji. 
Przeważała sekcie turystycz
ne i piłki nożnej. Ponadto 
w powiecie sa sekcje siat
kówki. tenisa stołowego, sza
chowe, narciarskie, lekkoat
letyczne. koszykówki, hokeja

(CIĄG DALSZY NA STB. 5)

Od zera do spółdzielczych milionów
Nogroda dlo mistrzu MoGminna Spółdzielnią „Sa

mopomoc Chłopska” w Stru
mieniu założona została w ro
ku 1945. Jej pierwszym pre
zesem był Leon Barcik. Dzia
łalność handlową rozpoczęto 
jednak w rok później, kiedy 
to kasa spółdzielcza zapełni
ła sie trochę indywidualny
mi wkładami poszczególnych 
członków. Ten specyficzny 
stan finansowy trwał az do 
roku 1948- Strumieńska GS 
miała już wtedy wypracowa
ny majatek i mogła ubiegać 
sie o kredyty bankowe.

Pierwszym sklepem jaki 
założono w mieście, była pla
cówka na rynku, prowadzą
ca sprzeda- artykułów wszys
tkich możliwych branż. Zao
patrywano ją w Bielsku, a 
ponieważ n< było innei moż

liwości, sam prezes s adił na 
furmankę i iechał po towar.

W roku 1947 spółdzielnia 
posiadała już majątek warto 
ści 37 min złotych w starej 
walucie i zrzeszała 87 człon
ków. Obecnie obroty instytu
cji wynoszą grubo ponad 212 
min, a liczba złonków prze
kracza 2 i pół tysiąca.

W cingu tych 30 lat urucha 
miano kolejne placówki skle
powe, remontowano stare, 
budowano nowe. W tej chwi
li nr terenie całej gminy 
pracuja 34 sklepv, 7 punktów 
sprzedaży pomocniczej. 2 
punkty skupu żywca, jeden 
skunu Eboża i 7 gos-pód. Po
nadto jest piekarnia, masar
nia, ciastkarnia wytwórnia 
wód i_rozlewnia_piwa.
CIĄG DALSZY NA STB. »

Wśród ubiegłorocznych lau
reatów nagród wojewódzkich 
znalazł się również, wytwa
rzający misterne cuda ze 
szlachetnych kruszców, mistrz 
Franciszek Horak z Cieszy
na.

W ubiegłym tygodniu od
była się w niewielkim war- 
sztaciku mistrza skromna 
uroczystość, w czasie której 
wręczono mu Nagrodę Woje
wódzką, przyznaną przez, za
stępcę członka Biura Polity
cznego KC PZPR, I s< kreta- 
rza KW, przewodni» zącego 
WRN w Katowicach Zdzisła
wa Grudnia i wojewodę ka
towickiego Jerzego Ziętka za 

I wybitną twórczość w dziedzi

nie rękodzieła artystycznego 
w metalach szlachetnych. Po 
nadto I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura udekorował 
Franciszka Horaka „Medi Icm 
XXX-lecia PRL”. Od gospo
darzy piastowskiego grodu 
cieszyński rzemieślnik otrzy
mał kosz kwiatów.

Następnie zebrani, wśród 
których byli również sekre
tarz KP PZPR Tadeusz To
miczek, dyrektor Wydziału 
Kultury Urzędu Wojewódz
kiego Maciej Kurkicwicz i 
naczelnik miasta Jan Kf.lig 
obejrzeli misterne arcydzieła 
ręki mistrza Horaka: pierś
cionki, wisioski, bogate pasy, 
naszyjniki, klipsy itp. (cz>

nas 
wszystkich
czy to wielkie budowanie 
przebiega w sposób prawidła 
wy i spraveny, czy nie koli
duje z och, nq środowiska, 
słowem — czy nie narusza 
szeroko pojętego interesu 
społecznego.

Równie mocno obchodzi 
wszystkich sprawa wody, 
zwłus teza że odczuwamy jej 
braki, szczególnie w miejsco
wościach górskich, jak rów
nież np. w Zebrzydowicach.

I w tym kontekście warto 
przyjrzeć się dwom z uchwa
lonych w roku ubiegłym przez 
Sejm ustaw: prawu budowla
nemu i prawu wonnemu.

(CIĄG DAL3ZY NA STB. S)

„P0L1FARB” laureatem ogólnopolskiego konkursu

„Stać nas na wiecej i W
W Zarządzie Głównym 

Związku Zawodowego Che
mików' ogłoszono wyniki kon 
kursu zorganizowanego przez 
CRZZ, Ministerstwo Nauki 
Szkolnictwa Wyższego i Te
chniki oraz Redakcje „Gło
su Pracy” i „Ekspressu Wie
czornego” pt. „Stać nas na 
więcej i lepiej".

Duży sukces w konkursie 
odniosła załoga CFFiL, uzy
skując I miejsce w resorcie 
przemysłu chemicznego za 
wysokie osiągnięcia techni

czne. ekonomiczne i organi
zacyjne, a w szczególności za 
wzrost jakości i nuwor.e- 
sr.osci produkcji, wdrażanie 
nowocześni j technologii, o- 
szczędności surowcowe, po
praw ę stann bezpieczeństwa, 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych oraz wzrost wy
dajności pracy.

Za uzyskanie tak wysokie
go wyróżnienia, załoga otrzy 
mała dyplom uznania oraz 
nagrodę pieniężną w wyso
kości 53 tys. zł.
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Ludowcy podsumowują dorobek
Dobiegła końca kampania 

sprawozdawczo-wyborcza w 69 
kołach i 12 Gminnych Komite
tach Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego naszego powiatu.

Ludowcy dokonali oceny pra
cy polityczno-społecznej w ubie
głej kadencji. Szczególną uwagę 
zwracano na wkład członków 
ZSL w realizację zadań gospo
darczych swojego środowiska, a 
przede wszy stkim w dziedzinie 
rolnictwa. Sporo miejsca w cza

sie kampanii poświęcono czy
nom społecznym ludowców. Ja
ko wytyczne do dalszej pracy 
przyjęto zatwierdzony już pro
gram rozwoju rolnictwa i pro
dukcji żywności.

Przebiegowi kampanii przy
świecały idee dorobku Polski 
Ludowej w 30-leciu.

Osiągnięcia powiatowej orga
nizacji Stronnictwa podsumuje 
Zjazd ZSL, który odbędzie się 22 
lutego. (cz)

Wyrasta ra giganta
DOK iSCZŁNIE ZE STK. 1

Poza tym planowane jest zbroje
nie dalszych terenów przy ul. 
Armii Ludowej, co pozwoli ekipom 
budowlanym wejść na plac.

Nastąpi także dalszy postęp w wy 
konawstwie elewacji, małej archi
tektury i w usługach.

Lokator pyta o życiowe 
ułatwienia

Zresztą ważne sa one nie tylko 
dla lokatora. Sama „Cieszynianka” 
jest zainteresowana np. rozbudowa 
swojego zakładu naprawczego. W 
tej chwili, mimo nie sprzyjających 
warunków lokalizacyjnych, powoła
ny do życia zakład legitymuje się 
ponad 3-milionowym przerobem. W 
tym duży procent stanowią usługi 
dla mieszkańców osiedli spółdziel
czych. Gdy pobuduje sie i przyspo
sobi nowe warsztaty przv ul., Fila- 
siewicza, Stawowej i Dzierżyńskie
go, Zarząd bedzie mógł całkowicie 
zaspokoić potrzeby Spółdzielni i lej 
członków, chociaż problemem stale 
otwartym pozostanie odczuwalny 
brak fachowców: stolarzy, malarzy, 
ślusarzy instalatorów itp.

Wzrośnie również baza rekreacyjy 
no-zahawowa dla dzieci oraz ożywi 
sie działalność kulturalna z chwilą 
oddania do użytku nowych placów 
zabaw i bardziej pojemnej świetli
cy na terenie osiedla Liburnia,

Wszystko wskazuje, że około czer
wca osiedlu przybędzie żłobek, a w 
późniejszych miesiącach pawilon o- 
wocowo-warzywniczy. Zarysowują 
sie także realne szanse połączenia 
Liburnj z centrum Cieszyna przy 
pomocy kładki, o której pisaliśmy 
już kilkakrotnie.

A w perspektywie?
Robione są wstepne przymiarki do 

spółdzielczego budownictwa dym
ków jednorodzinnych. Przewiduje 
sie m.in. duże tego rodzaju osiedle 
w Cieszynie-G-ułdowach- To z pew
nością ucieszy amatorów domku z 
ogródkiem, aczkolwiek szczegóły 
zamierzenia będą znane dopiero 
później. (g)

Konkurs o KRAJU RAD
Zarządy Zakładowe TPPR Zakła

dów EÍektro-Maszynowych CELMA 
i Zakładów Przemysłu Dziewiar
skiego JUWENIA zorganizowały 
konkurs pn. „Czy znasz ZSRR?” 
Zwyciężyła Irina Bocck (CELMA) 
przed Henrykiem Króliczkiem (CEL 
MA) i Wandą Macurą (JUWENIA).

W czasie konkursu zorganizowa
no pokaz mody najnow; zych wyro- 
robow cieszyńskiej JUWENII oraz 
wystawę wyrobów produkowanych 
przez te dwa zakłady. (kar) 

Od zera do milionów
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Inwestycje ostatnich lat to m.in. 
spędowisko w Pruchnej, pawilon 
gastronomiczny w Bąkowie, zakład 
gastronomiczny wraz z hotelem w 
Strumieniu, dom spółdzielczy i ma
gazyny.

Obecnie powstałe nowy magazyn 
w Pruchnej. czyni sie przygotowa
nia do budowy rzeźni i masarni, 
przewiduje sie modernizacje sieci 
placówek sl lepowych.

Działalność usługowa prowadzą

trzy ośrodki ,.Nowoczesna Gospody
ni”. zlokalizowane w Pruchnej, Dro
gomyślu i Strumieniu. Z pomocą 
punktów Spółdzielni Wielobranżo
wej z Cieszvna pokrywają one po
trzeby w 100 proc.

Gminna Spółdzielnią w Strumie
niu od lat cieszy sie dobrą opinia 
wśród mieszkańców. Pracownicy in 
stytucji maja też drugi, niezmiernie 
ważny powód do dumy. Od chwili 
swego założenia zakład opiekuje się 
chórem mieszanym „Lutnia”, któ
rego początki sięgają powstań śląs
kich. r (Jala) 

B'znaczenia dla pracowDikOw bandln
W ubiegłym tygodniu w kilku 

dalszych przedsiębiorstwach handlo 
wych i gastronomicznych oraz gmin 
nych spółdzielniach naszego powia
tu odbyły się akademie, wieczor
nice i spotkania z okazji tegorocz
nego DNIA PRACOWNIKA HAN
DLU.

Podczas spotkania załogi cieszyń
skiego oddziału WSS „Konsum Ro
botniczy”, w którym uczestniczył 
sekretarz KP PZPR Zbigniew Kra
jewski, Medal Zasłużonego Pracow
nika Handlu i Usług otrzymała Ce
cylia Biłko, zaś odznakami „Przo-

Za wyrazy współczucia 1 oka
zaną pomoc, zą wieńce, kwia
ty i słowa pożegnania oraz 
udział w pogrzebie

Leona
PARY

Komitetowi Powiatowemu 1 
Miejskiemu PZPR. władzom 
administracyjnym miasta i po
wiatu. Dyrekcji. POP. Radzie 
Zakładowej. ZMS 1 całej zało
dze PPGKM. delegacjom OSP, 
ZBOWiD-ll, zakładom pracy 
miasta Skoczowa. szkołom 
podstawowym i zawodowym, 
OHP oraz krewnym, przyja
ciołom. znajomym, sąsiadom 
i wszystkim pozostałym ucze
stnikom uroczystości żałobnej 
serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

Wszystkim przyjaciołom, zna
jomym i krewnym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie

śp. Zuzanny 
BORUS

serdeczne podziękiwanie skła
da

RODZINA 

downika Pracy Socjalistycznej” u- 
dekorowano: Martę Pilch, Marię 
Wawrzyczek, Marię Matuszek i Ma
rię Legin.

Odznaki WZOROWEGO SPRZE
DAWCY otrzymali: Helena Krzy- 
woń, Anna Macura, Henryk Jaku
bowski, Stanisława Groszek, Halina 
Kałuża i Czesław Pyzia.

Na akademii w ustrońskim od
dziale WPPG odznakami WZORO
WEGO SPRZEDAWCY udekorowa
no: Marię Czyż, Annę Piaszczck, 
Kryjtynę Gaszczyk i Wojciecha Bar 
tosiaka.

Podczas spotkania załogi GS „Sa
mopomoc Chłopska” w Skoczowie 
Ligia Targoi z i Helena Stanieczek 
otrzymały złote honorowe odznaki 
ZZPHiS. (sc)

Za okazane wyrazy współczu
cia, za wieńce, kwiity i udział 
w pogrzebie

Adama
NIEMCA

delegacjom OSP, Garbarni 1 
Kołu Wędkarskiemu w Sko
czowie oraz wszy, tkim krew
nym 1 sąsiadom najserdecz
niejsze podziękowanie składa

ZONA

Wszystkim, którzy złożyli wy
razy współczucia, za wieńce i 
kwiaty, oraz udział w pogrze
bie

śp. Heleny 
KOCHAŃSKIEJ

serdeczne podziękowanie skła
da

RODZINA

W niedzielę, 2 lutego 1975 r. zmarł w wieku fll lat

Tow. Leon PARA
długoletni działacz ruchu robotniczego, członek KPP, KZMP 
i PZPR, żołnierz II Dywizji I^udowego Wojska Polskiego, 
uczestnik walk o Warszawę, Wał Pomorski i Berlin, radny, 
wiceprzewodniczący Rady Narodowej w Skoczowie, członek 
zarządu OSP, były pracownik PPGKÍM w Skoczowie.

Zmarły był odznaczony brązowym 1 srebrnym medalem 
„Zasłużony na Polu Chwały”, medalami „Za Warszawę”, „Za 
Odrę, Nysę i Bałtyk”, Medalem Zwycięstwa i Wolności, „Za 
zdobycie Berlina”, Odznaką Grunwaldzka. Złotym Krzyżem 
Zasługi i Medalem X-leria PRL, Medalem XXX-lecia PRL, 
Brązowym i Srebrnym Medalem „Zasłużony dla Pożarnic
twa’*.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika, ofiarnego 
działacza i serdecznego Kolegę.

DYREKCJA, POP I RADA ZAKŁADOWA 
PPGKÍM W CIESZYNIE
Z SIEDZIBĄ W SKOCZOWIE

Triu nfatorkł Konkursu Wiedzy Społeczno-Politycznej (od lewej): Irena 
Matulewícz, Elżbieta Kowalczyk i Halino Rucko ® Fot.: Stanisław Ce- 

ranowicz

Z dużym zainteresowaniem ogląda
liśmy zmagania Wisły ze Szczawnicą 
w ostatnim „Banku Miast”. Wiemy 
już, że „przeciwnicy” wyprzedzili nas 
w prezentacji dotychczasowego do
robku, wiemy również o zobowiąza
niach wlślan, które zyskały wysokie 
uznanie jurorów. Efekt pierwszego 
starcia jest mimo wszystko bardziej 
korzystny dla Szczawnicy-Krośclenka.

Bezstronnemu, ale zaangażowanemu 
obserwatorowi wydaje sie. że Wisła 
nie w pełni wykorzystała swoje szan
se w propagowaniu tego, co aktual
nie już posiada 1 czym może się 
szczycić. Dobór bowiem materiału 
przykładowego był tu niezbyt szczę

śliwy, a 1 prezentacja nie najtrafniej
sza.

Natomiast zadeklarowanie czynów 
o wartości około 5 min złotych z ter
minem Ich wykonania do lipca br. 
jest Imponujące. Idzie teraz o to, aby 
się z tej deklaracji wywiązać.

Przed wiślanami zatem dużo pracy. 
Na rozwiązania czekają problemy ko
munalne, handlowo - gastronomiczne, 
wczasowo - turystyczne, kulturalne i 
propagandowe.

Słusznie] więc zakasać rękawy, za
miast zastanawiać się, kto dotąd był 
rzeczywiście lepszy. Druga runda 
„Banku Miast” zadecyduje o wszyst 
kim.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiuiiJ

Ostatnio red. Władysław Oszel- 
da za działalność w Klubie Pro
pozycji wyróżniony został przez 
Zarząd Główny TWP złotą hono
rową odznaką „Zasłużony Popu
laryzator Wiedzy”, (z)

WYRÓŻNIENIE 
red. Wł. OSZELDY

Elżbieta Kowalczyk 
zwyciężczynię konkursu

Coraz większym powodzeniem cie
szy się doroczny konkurs Wiedzy 
Społeczno-Politycznej organizowany 
dla pracowników handlu 1 gastrono
mii przez MHWiU oraz Zarząd Głów
ny ZZPHiS w Warszawie.

Ostatnio w ramach konkursu prze
prowadzono eliminacje w cieszyń
skim oddziale Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Handlu Spożywczego, w 
których wzięło udział 8 młodych pra 
cownlków handlu.

Najlepszych trzech stanęło do roz
grywek finałowych mających na celu 
wyłonienie lidera do konkursu fina
łowego na szczeblu wojewódzkim.

Najbogatszymi wiadomościami z za- 
kreu wiedzy społeczno-politycznej 
wykazała się Elżbieta KOWALCZYK. 
Drugie miejsce zajęła Irena Matule- 
wicz. a trzecje Halina Rucka. (c.)

Izby °amięcl
Ponad 30 szkól naszego powiatu 

wzięło udział w konkursie ..Izb Pa
mięci, Tradycji I Perspektyw”. Mło
dzież gromadziła cenne materiały 
wspomnieniowe, wycinki z gazet, li
sty. zdjęcia i fotografie.

Młodzieżowa rywalizacja
Blisko 2000 dziewcząt 1 chłopców ze 

szkół ponadpodstawowych wzięło 
udział w Konkursie Wiedzy Obrony 
Cywilnej, zorganizowanym przez wła
dze oświatowe powiatu.

Finał odbył się w Zespole Szkół Za
wodowych w Wisłę. Do decydującej 
rozgrywki stanęło 10 trzyosobowych 
zespołów. Najlepszym opanowaniem 
wiedzy o problematyce obronnej wy
kazała się młodzież z Zespołu Szkół 
Budowlanych z Cieszyna. Dalsze miej
sca zalęły: TME Cieszyn. I.O-Wisła. 
ZSZ Wfcta 7.PTR Cîcszvn. ZSZ Sko
czów. ZSZ. CRS Cieszyn, LO-2 Cie
szyn i ZSZ Cieszyn.

Indywidualnie najlepiej zaprezento
wali się: Grażyna Czyż (LO-Wlsła),

BOGATY PROGRAM 
czynów społecznych w Ustroniu
Na rok 1975 przypada 30-leciewy 

Zwolenia Ziemi Cieszyńskiej., W 
związku z tym powstał ambitny 
01 ogram czynów społecznych w ju
bileuszowym roku, opracowany 
przez poszczególne miejscowości.

W Ustroniu np. uruchomionych zo
stanie kilka nowych punktów usługo 
wych, a mianowicie krawiectwa mę 
skiego, szklarski 1 blachan ki. Spół
dzielnia „Ogrodnik” uruchomi na
tomiast w tej miejscowości pawilon 
handlowy, w którym prowadzić się 
będzie — poza sprzedażą warzyw i 
owoców — także pijalnię soków.

Przewiduje się rozpoczęcie budo
wy boiska przy Szkole Podstawo
wej w Lipowcu i modernizację tam 
tej.zej świetlicy, jak również od
danie do użytku estrady w Parku 
Kuracyjnym w Ustroniu .

Szereg przedsięwzięć ma na celu 
zwiększenie atrakcyjności miasta 
jako miejscowości wczasowo-tury
stycznej. Wspólnym wysiłkiem za
kładów pracy powstanie pole na
miotowe w Jelenicy, zaś KS Kuź
ni FSM podejmie budowę kortów 
tenisowych. Załogi miejscowych fa
bryk, jak również mieszkańcy, w 
tym młodzież, podejmą prace przy 
wykonywaniu bulwarów nad Wi
słą, a Pow. Przeds. Usług Tury
stycznych „Beskidy” zago modaruje 
pole namiotowe przy ul. Swierczew 
skiego.

Z uznaniem przyjezdnych spoty
ka się zapewne rozwój informacji 
typu turystycznego. Wykonańo już 
m. in. trzy duże, przejrzyste i este
tyczne mapy miasta. (d)

LEON PARA

nie zyje
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Cieszyński Klub Hobbystów członkiem
założycielem Polskiej Federacji Kolekcjonerów

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych

w Cieszynie, ul. Zamkowa 16 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysom i świadectwem ukończenia szkoły

7kr

Leszek Witnlewski (ZSB Cieszyn). Ka
zimierz Śmiałek (TME Cieszyn). An
na Strządała (ZSZ Wisła), 
Kondcrla (ZSZ CRS Cieszyn), 
sław Dziendzieł (ZSZ Skoczów) 
ward Wilczek (TME Cieszyn).

Komisja najwyżej oceniła ekspozy
cje w Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Skoczowie, Zespole Szkół Budowla
nych w Cieszynie, w Zbiorczej Szko
le Gminnej w Goleszowie, w Liceum 
Ogólnokształcącym nr 1 w Cieszynie. 
Szkole Podstawowej w Lipowcu i w 
Technikum Rolniczym w Międzyświe- 
ciu. (cz)

Jadwiga 
Zdzi- 
1 Ed- 
(cz)

Najbliższe spotkanie członków Cie
szyńskiego Klubu Hobbytów (dziś — 
wtorek, 11 bm. o godz. 17 w Piwnicy 
Muzeum przy ul. Regera 6) poświęco
ne będzie relacji uczestników na te
mat warszawskiego zjazdu założyciel
skiego oraz omówieniu na tym tle 
programu działania CKH na pierwsze 
półrocze br. (tk)

Toczące się w dniach 3 i 4 bm. w 
Warszawie obrady przedstawicieli 
klubów i kół hobbystów z całego kra
ju, zakończyły się podjęciem uchwały 
o powołaniu do życia Polskiej Federa
cji Kolekcjonerów. Członkiem - zało
życielem Federacji Jest m. in. cie
szyński Klub Hobbystów, który poło
żył znaczne zasługi w krzewieniu idei 
kolekcjonerstwa pamiątek narodo
wych i historycznych.

W dnia 2 lutego 1975 r. zmarł 
zasłużony działacz społeczno-poli
tyczny LEON PARA.

Urodził się 28 czerwca 1813 roku 
w Siemieniu, w powiecie żywiec
kim. Jako syn górnika i robotni
cy fizycznej od dzieciństwa stykał 
się z niedostatkiem, wyzyskiem 
społecznym i uciskiem politycz
nym.

Po zdobyciu podstawowego wy
kształcenia pracował m. In. jako 
robotnlk-drzewiarz W Jaworzu 
oraz jako woźny w gospodarstwie 
rybackim w Dębowcu.

Między rokiem J932 a 1838 LEON 
PARA był bezrobotnym. Na ten 
właśnie czas przypada jego akty
wizacja polityczna w Komuni
stycznej Partii Polski, Komuni
stycznym Związku Młodzieży Pol
skiej oraz w Robotniczym Stowa
rzyszeniu Kulturalno-Oświatowym 
„Siła” w Skoczowie, do którego 
to miasta przeprowadził się na. 
stałe.

W okresie słynnych strajków ro 
botník ów sezonowych LEON PA
RA należał na najofiarniejszych 
działaczy ośrodków ruchu straj
kowego na terenie Ochab, Górek 
i Nierodzimia.

Nie ominęły go również szyka
ny 1 więzienie sanacyjne, do któ
rego trafił w roku 1037.

Wybuch wojny rzucił LEONA 
PARĘ najpierw na wschodnie ru
bieże Polski, a następnie do Zwią
zku Radzieckiego.

Był zawsze szczerym Polakiem, 
nic więc dziwnego, że gdy tylko na 
darzyła się sposobność, wstąpił w 
1843 roku do Ludowego Wojska 
Polskiego 1 w szeregach II Dy
wizji im. Henryka Dąbrowskiego 
dotarł aż do Berlina.

W 1845 roku rozpoczął się nowy 
okres W życiu LEONA PARY, 
okres wytężonej pracy w Polsce 
socjalistycznej, urzeczywistnianiu 
której poświęcił swoją młodość, 
cierpiał i walczył.

Przez szereg lat pracował w 
Miejskiej Radzie Narodowej w 
Skoczowie jako referent wojsko
wy, kierownik Biura Ewidencji 
Ruchu Ludności, a następnie jako

WTOREK. 11 LUTEGO
8.00 Program dla dzieci. 8.30 Mleczna 

droga — inscenizacja telewizyjna. 
15.15 Zwierzęta wśród nas. 15.45 Szko
ła sportu. 18.00 Dobranocka. 20.15 We- 
zwijcle policję — serial telewizyjny 
NRD (cz. I).

ÔRODA, 12 LUTEGO
9.25 Program dla dzieci. 18.00 Do

branocka. 18.10 Automotorewia. 20.UO 
Z dziennika pilota — film radziecki.

PROGRAM II: 17.15 Wesele weselu 
nierówne — polski dramat psycholo
giczny. 18.20 Finał na Strahowle. 
19.30 Zima 1 wiosna roku 1945 — film 
dokumentalny (cz. II).

CZWARTEK, 13 LUTEGO
10.00 Z dziennika pilota — film ra

dziecki. 15.45 Szkoła sportu. 18.00 Do
branocka. 20.00 Motyle — sztuka tea
tralna

PROGRAM II: 20.00 Astrologowie — 
inscenizacja opery»

PIĄTEK, 14 LUTEGO
8.00 Motyle — sztuka teatralna. 18.00 

Dobranocka. 18.10 Bliźni na tapecie — 
komedia. 19.23 Wyspa kormoranów — 
reportaż telewizji polskiej. 20.00 Kon
cert. 21.50 Przygoda Bublitta — film 
kryminalny.

PROGRAM II: 18.35 Hałdy — Insce
nizacja telewizyjna (cz. V). 20.50 Kon«- 
ferencja w Teheranie — telewizyjna 
rekonstrukcja.

SOBOTA. 15 LUTEGO
10.30 Wezwljcie policję — serial te

lewizyjny NRD (cz. I) 14.25 Ludzie na 
rozdrożu — inscenizacja telewizyjna 
(cz. II) .16.25 CHZ Litvínov — Tesla 
Pardubice — spotkanie hokejowe. 
21.25 Bramki, punkty, sekundy. 21.45 
Czarny Tulipan — film przygodowy.

PROGRAM II: 17.25 Sześć żon Hen
ryka VIII (cz. I). 18.40 Dobranocka. 
20.00 Film.

NIEDZIELA. 10 LUTEGO
9.35 Operacja „Rakieta” — film te

lewizyjny (cz. II) 11.20 Sport. 15.15 
Robjn Hood i piraci — włoska kome
dia filmowa. 17.13 Spóźnienie — cze
ska komedia filmowa. 18.40 Dobranoc
ka. 19.35 Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 Trubadur — inscenizacja opery.

PROGRAM II: 13.30 Program spor
towy. 20.05 Obrazy z historii — sztu
ka telewizyjna.

do nauki zawodu w specjalnościach:
• MECHANIK PRECYZYJNY

BLACHARZ
• ŚLUSARZ

STOLARZ
INSTALATOR urzqdzen wodno-kanalizacyjnych i centralnego ogrzewania

• SZEWC
• RYMARZ oraz do

ZAWODU UPRAWNIAJĄCEGO DO PRODUKCJI GALANTERII

O miejsce dla młodych
W dniu 29 stycznia odhyło się w 

Cieszynie kolejn^ Plenum Zarządu 
Powiatowego ZMS poświęcone dzia
łalności organizacji w szkołach mię
dzy- i przyzakładowych.

Zwrócono uwagę na ważny problem 
adaptacji młodych w środowisku za
wodowym. Proces ten winien być za
początkowany w szkole podczas za
jęć praktycznych w warsztatach. O- 
becna sytuacja nie może zadowalać, 
ponieważ zarówno wyposażenie war
sztatów. jak i program zajęć budzą 
szereg istotnych, wychowawczo, za
strzeżeń.

Młodzież dla postępu
W czwartek 30 stycznia Zarząd 

Środowiskowy ZMS w Skoczowie 
zorganizował spotkanie, na którym 
podsumowano dotychczasowe oslągnię 
cia Turniejów Młodych Mistrzów 
Techniki 1 Młodych Mistrzów Gospo
darności. Okalało s’ę że w ramach 
pierwszego młodzież wypracowała 1 
min 700 tysiçcv zlotveh. natomiast w 
drugim — 4,5 min złotych.

W akcjach wyróżniły się zakłady 
nr 5 i 12 Fabryki Samochodów Mało
litrażowych, „Polkap” oraz „Fle- 
dan”. Indywidualnie odznakami ..Mło 
dy Fachowiec” wyróżniono Bogdana 
Farandç, Ryszarda Zielińskiego i Je
rzego Stracha. Ponadto wręczano kil
kanaście dyplomów i 10 nagród.

(J)

podstawowej należy składać w Dziale Kadr Spółdzielni w Cieszynie, ul. Zam
kowa 16 — do dnia 15 maja 1975 r,

kierownik zaopatrzenia w sko
czowskim Miejskim Przedsiębior
stwie Gospodarki Komunalnej.

W roku 1972 ze względu na sta
le pogarszający się stan zdrowia 
LEON PARA muslał przejść na 
rentę inwalidzką.

Wszczepiona w młodości potrze
ba pracy społeczno-politycznej 
sprawiła, że do ostatnich chwil 
życia aktywnie działał. Od 1950 do 
1957 roku był zastępcą przewodni
czącego Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej w Skoczowie. Od 
roku I960 do 1971 sprawował funk
cję najpierw 11, a następnie I se
kretarza POP przy miejscowym 
MPGK. Zasłużył się również sko
czowskiej straży pożarnej.

Za swoją prawość charakteru, 
wierność ideałom socjalizmu oraz 
życzliwość wobec ludzi LEON PA
RA cieszył się powszechnym sza
cunkiem społecznym.

W dowód uznania dla Jego pra
cy i walki, był odznaczony brą
zowym 1 srebrnym medalem „Za
służonemu na polu chwały”, me
dalem „Za Warszawę”, medalem 
„Za Odrę. Nysę i Bałtyk”, Meda
lem Zwycięstwa i Wolności, Me
dalem za udział w walkach o 
Berlin, Odznaką Grunwaldzką. Me 
dalami X-lecia i XXX-lecla Polski 
Ludowej.

Odejście LEONA PARY jest bo
lesną stratą dla cieszyńskiej kla
sy robotniczej, wśród której wzra
stał i dojrzewał i której poświę
cił wszystkie dni swego pracowi
tego, skromnego, a nrzede wszyst
kim na miarę Ideałów socjalizmu 
kształtowanego żywota.
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K*opoły  posiadacza 
telewizora

W grudniu ub. r. kup.lem 
teU-wi:or w SORiT ii, Cieszy
nie. Radość moja niestety trwa
ła krótko. Telewizor przestał 
di.lcłać.

1 atychmiast î'içc zgłosiłem 
usterkg u, punkcie skoczoiu- 
skim. p0 dwu tygodniach przy
jechali mechanicy, stwierdzili 
uszkodzenie kineskopu i na tym 
sprawo się skończyła.

Byłem kilka kroi nie U kiero
wnika placóivki, prosiłem o 
wymianę, ale kaza.io rri tylko 
uzbroić się w cierpliwość.

Pytam — jak długi ? Opłaty 
pocztowe uiszczam, tyle że nie 
wiem za co.

Un GRUSZCZYK 
Brenna 476

Kiedy nastąpi 
realizacja obietnicy

W imieniu mieszkańców Bren- 
»ej-Bukowej zwracam się z 
Prośbą o interwencją w dyrek
cji PKS b przedłużenie linii 
autobusowej, gdyż obecnie ostat 
ni przystanek znajduje się pod 
Kotarzem (przy gospodzie GS), 
• ludzie z przysiółków Węgierski 
czy Skałka muszą po co naj
mniej dwie godziny dziennie 
tracić na dojście do tego przy
stanku lub od niego do domu. 
To samo dotyczy dzieci uczęsz
czających do szkół. Sytuacja 
staje się szczególnie uciążliwa 
W okresie deszczów i zimy.

«jo niedawna przedłużenie 11- 
-iil utrudniała zła nawierzchnia 
drogi. Obecnia nawierzchnia 
jest asfaltowa i nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby PKS zrealizo
wał obietnice dane nam wiosną 
1974 r.

Alojzy JAWORSKI
Brenna 343

Niebezpieczeństwa 
ulicy Zmožfca

Ulica Zmożka w Skoczowie 
Jest fatalna. Nałożono na nią 
wprawdzi dosyć grubą war
stwę asfaltu, ale to spowodo- 
Wa°j Uniżenie poboczy. Ze 
z . droga jest dostyć wąska. 
Więc samochody przy mijaniu 
i wyprzedzaniu zjeżdżają na 
Pobocza, tak ze ludzi, piesi czę
sto nie maja się gdzie pndziać 
i korzystają z przydrożnych ro
wów, a pojazdy jednośladowe 
także bywają spychane z dro
gi-

W związku z przeniesieniem 
do Pierśćca zakładu przerobów 
tłucznia i grysów ruch na tej 
drodze znacznie się podniósł. 
Jeżdżą tutaj najcięższe wozy ze 
iwirem, piaskiem i drzewem, 
beczkowozy z cementem itp.

Rejon Eksploatacji Dróg Pu
blicznych najczęściej korzysta 
z te3 drogi, a nie widzi lub nie 
cnce widzieć jej stanu. Ponadto 
Ulica ta jest nieoświetlona ' tak 
“ ludzie wracający z pracy 
z drugiej zmiany (a są to prze
ważnie kobiety) grzęzną w tych 
egipskich ciemnościach i sa czę
sto zaczepiani przez różnych pi- 
3a-£°w i chuliganów.

■Na domiar złego od początku 
Erudnia 1974 r. nieczynne są 
? 1 tej linii telefony. Mimo in- 
terw ncji w I rzędzie Teleko
munikacyjnym, nic się nie 
zmienia.

Nazwisko znane Redakcji

NASZYCH1! 
fwmoëi/
® Zabrakło wody: Dno niecki 

basenu „Floriana" jest zmurszałe. 
W 1975 r. zostaną podjęte prace re
nowacyjne, w wyniku których ba
senik ponownie będzie mógł być 
u Pełniony wodą i zagospodaro- 
' 'any — Urząd Miejski w Cieszynie.
• Bar w szyldzie: Obecnie bar 

Przy dworcu PKS oprócz krupnio- 
"Ow serwuje placki, frytki, ka-

kiełbasę 1 soki płynne. W 
i? lednlm pomieszczeniu sprzeda- 

wyroby cukiernicze oraz 
Bera~a,rskle> nP- pączki, ciasto z 
Wp5?.k—makiem oraz Coca-Colę —
• F Oddział w Cieszynie.

zcr»a„Ftorek: Opisana masarnia, 
ÖBcli I z zarządzeniem o llkwi 
Jacvch 5° tyPu placówek znajdu- 
budowan w ohrChle zwartych za- 
Snołeno! zostanle zamknięta — 

Robotmczy^3® °f’dzloł. •■K°n’um
• Hi™ w Cieszynie.

zaopatrzenie’ nrZ<LmX,rt reaUZUJh 
nadwv+rk -Ruchu” w ramach 
Wien Produkcyjnych. NieSalv b ató BO- ie w kioskach Ist- 
Wych na ,'moraków butelko- 
>,„Pt • _?a zamówienle których PmťyT^Í Upowszechniania 

rrasy 1 Ksląau one iał w Ustro-

k,u*>:  Zarzuty po- 
r w listopadzie ub.
orn»trUCeuSno n°wego ki< równika 
— aZr-cO<1^ctO prace renowacyjne 
®renna-GĎrkí?OPOmoc Chłopska” 
sarniet°re^ ’raz Jes®cze): w ma
nie ‘ Przeprowadzono odszczurza- ni%rwPTÄeZaklad Wetery- 

renleR;Vytas.(raz Jeszcze): Na te
rnI .„y’troFIa smoczki z butelka- 
9 I iJinZe<J.? e-sklen nr 21 Przy ul. 
do iada 6' natomlast smoczki 
ril ,.iLwv można nabyć w droge- 
nrzerto nny S,Ę one znajdować 
E 6 wszystkim w aptekach - 
Ustroń PO,em” Oddzlal Skoczow-

Każdy fragment historii reali
zuje się 1 losach ludzi. I nie 
ma na to rady. Nie można 
żyć poza czas« m i przestrze
nią. Dzieje rtr lu Bezegów 

są na to dobrym przykładem.
Dzieje rodziny, którą na jakiś 

czas zatrzymała Ziemia Cieszyńska, 
poznaję z opowiadań pana Zygmun 
ta Bezega. Jest mężczyzną w po
deszłym wieku, ma juz dorosłych 
wnuków. Jego pasja to gromadze
nie pamiątek rodzinnych od naj
wcześniejszych do obecnych cza
sów. Pokazuje mi miniatury por
tretów swoich przodków, albumy 
z fotografiami dziadków, rodziców 
i własnych dzieci. Snuje interesu-

faktu jest konfiskata majątku i na
tychmiastowa konieczność opuszczę 
nia kraju. Pan Aleksander jest wte 
dy ojcem kilkuletniego Albina.

Po kilkutygodniowej podróży 
chłopską furmt-.iką, załadowana u- 
ratowaną częścią dobytku, osiedla 
się w Galicji. Nieba« em z tęsknoty 
za krajem umiera mu żona. On 
sam kończy życie w kilka lat póź
niej.

Dwudziestoparoletni Albin decy
duje się wt< dy na dekonspirację 
prawdziwego nazwiska, rezygnując 
z niepolskiego — y na końcu.

Jako kawaler nie może zagrzać 
miejsca. Włóczy się po świecie, czę
sto zmienia posady. Zeni się późno.

Mówiła wiele 1 barwnie o dziadku 
i pradziadku. Jej opowieści kiedyś 
po'ein potwierdził stryj Alfred.

Pen Zygmunt przypomina sobie 
również rok 1905, znamienny nie 
tylko dla Europy, ale także dla Je
go rodziny. W Horodyszczu spłonę
ły wtedy wszystkie zabudowania 
gospodarcze 1 spichrze, z wyjątkiem 
pałacyku i czworaków. Trzeba było 
przystąpić do odbudowy, która 
trwała kilka lat I wtedy to ojciec 
jego spotkał się z inżynierem Mę
żyńskim, swoim towarzyszem po
wstańczym. Radość była ogromna, 
opowieści powstańcze ciągnęły się 
bez końca,

Za wolność waszą i naszą
jącą opowieść o tym, co słyszał, 
sam przeżył i zapamiętał. Nie mogę 
się oprzeć wrażeniu, że jest w tej 
historii pięciu pokoleń coś charak
terystycznego i urzekającego zara
zem.

Ród Bezegów wywodzi się z Wę
gier. Z przekazów rodzinnych wia
domo o bardzo wczesnych jego kon
taktach z Polską. Prawdopodobnie 
sięgają one panowania Stefana Ba
torego.

Sentyment do Polaków musial 
byc bardzo silny, skoro pradziad 
pana Zygmunta, Aleksander Beze- 
gy, na wieść o wybuchu powstania 
listopadowego w roku 1831 wyrusza 
do naszego kraju. Był wtedy doj
rzałym trzydziestodwuletnim męż
czyzną. Zaciągnął się do oddziałów 
dowodzonych przez generała Bema, 
a jako że pochodził ze szlachty her
bowej, służył w stopniu oficera.

Po upadku powstania wraca, na 
Węgry. Tu wciąga się w konspira
cyjną robotą na rzecz własnej oj
czyzny. W roku 1848 bi« rze udział 
w walkach z Austriakami i Rosja
nami, znów pod dowództwem Be
ma.

Wiosna Ludów krystalizuje wol
nościowe dążenia narodów, określa 
też ludzi. Aleksander Bgzegy do
tychczasowym życiem dowodzi 
swych postępowych przekonań. 
Prawdopodobnie na tym tle do
chodzi do pojedynku z zażartym 
reakcjonistą o zapomnianym na
zwisku, w wyniku którego prze
ciwnik ginie. Konsekwencją tego

ale żyje 90 lat, dochowuje się sześ
ciu synów i dwóch córek.

Najstarszy z rodzeństwa, Adolf, 
przejmuje po ojcu zawód agrono
ma, a zamiłowanie do wojaczki po 
dziadku. Po ukończeniu 5 ki»’ gim
nazjum praktykuje u ojca, równo- 
nocześnie uzupełnia wykształcenie. 
W ten też sposób zdobvwa maturę.

Tuż po maturze wciąga się do 
działalności galicyjskiego oddziału 
Towarzystwa Demokratycznego Pol 
skiego, które zajmuje się przygo
towaniem powstania styczniowego. 
Na krótko prz.d jego wybuchem, 
przy pomocy wyznaczonych emisa
riuszy, w przebraniu chłopskim, 
dworskimi końmi dostarcza broń i 
amunicję do Królestwa Polskiego, 
a w roku 1863 wraz z kolegami 
przedziera się przez kordon gra
niczny do korpusu pospolitego ru
szenia, dowodzonego przez generała 
Hauke-Bosaka. ’

Po klęsce powstania przedziera 
się w okolice Dzikowa i w roku 
1866 obejmuje posadę zarządcy w 
dobrach biskupich dzierżawionych 
przez niejakiego Bajewskiego, rów
nież powstańca z partii Langiewi
cza. Na stanowisku tym pozos; aje 
aż do wybuchu pierwszej wojny 
światowej. Znacznie wcześniej że
ni się z przybyłą do majntku klu
cznicą Magdaleną Wierzbicką. Ma
ją pięciu synów i trzy córki.

Pan Zygmunt Bezeg najwcześ
niejsze losy rodziny pamięta z opo
wiadań stryjenki Karoliny, siostry 
ojca. Przyjechała do Horodyszcza 
po raz pierwszy, gdy miał 11 lat.

Wiele lat potem pin Zygmunt 
sam sprowokował ojca do zwie
rzeń.

— Tyś się urodził w lepszych cza
sach — powiedział mu — nie prze
widując największej tragedii, jaką 
naszemu m. in. narodowi zgotuje 
ostatnia wojna światowa. — Jesteś 
Polakiem i pamiętaj, że siła nasza 
w jedności. Nie możemy sobie poz
wolić na warcholstwo.

Sam wraz z rodzin- przeżył jesz
cze pierwszą wojnę światową. Tu
łał się po Galicji i po Węgrzech, aż 
wreszcie zatrzymał na Śląsku Cie
szyńskim w Jabłonkowie. Po roku 
1926 przeniósł się do Cieszyna.

Zycie mego rozmówcy — Zygmun 
ta Bezega — nie stanowi ostatniego 
w historii rodzinnej ogniwa. Jego 
syn w drugiej wojnie światowej 
walczył jako oficer marynarki wo
jennej. Niemal cudem uratował się 
z kilkadziesiąt razy bombardowa
nego niszczyciela. Wrócił, ale prze
życia wojenne zaciążyły na jego 
psychice i doprowadziły do przed
wczesnej śmierci. Fakt ten jest naj
boleśniejszym dla pana Zygmunta 
wspomnieniem. Osłodę w nieszczęś
ciu stanowi tylko świadomość, że 
zmarły syn był godny własnych 
dziadów. Podobnie jak oni walczył 
za Polskę.

Miejmy j dnak nadzieję — koń
czy opowieść — że już żaden z 
moich potomków nie będzie musiał 
chwytać za broń.

Wspomnienia zanotowała
JADWIGA LACHOWNA

DOKOŃCZENIE ZE STR, 1

Podstawowym celem pierwszej 
z nich jest stworzenie warunków 
do przyśpieszenia inwestycji.

Po raz pierwszy w sposób tak 
wszechstronny przepisy nowego 
prawa uwzględniaią troskę o 
sprawy obywatela, jok również 
egzekwowanie porządku urba
nistycznego w mieście i na wsi. 
Nakazujq m. in. projektowanie, 
budowanie I utrzymywanie obiek 
tów budowlanych w sposób za
pewniający ochronę środowiska, 
warunki zdrowotne i użytkowe 
(oświetlenie, ogrzewanie, za
opatrzenie w wodę, usuwanie 
ścieków itp.) — pod groźbą san
kcji karnych.

Istotna nowośó to obciążenie 
inwestora obowiązkiem zapew
nienia niezbędnej ochrony ta' ie 
osobom postronnym, tak, by zlo
kalizowany po sąsiedzku plac 
budowy nie godził w Ich uza
sadnione interesy. Organa admi
nistracji terenowej są przy tym 
zobowiązane umożliwić wszyst
kim zainteresowanym daną in
westycją przedstawienie wnios
ków i zastrzeżeń z nią związa
nych.

TYGODNIA
Nabrzmiały od lat problem sa

mowoli budowlanej, naruszającej 
interes społeczny, rozwiązu/e no
wa ustawa w sposób jednoznacz 
ny: obiekty wzniesione bezpraw
nie podlegają przymusowej roz
biórce, bądź przejmuje je pań
stwo bez wypłaty jakiegokolwiek 
odszkodowania. Zaostrza się nad
to sankcje karne za tego rodza
ju przypadki samowoli.

Prawo wodne uzupełnia po
niekąd prawo budowlane. Gdy 
przedłożony przez zakład sposób 
korzystania z wód godzi np. w 
środowisko człowieka, nie otrzy
ma On tzw., pozwolenia wodnO- 
prawnego. Dalej. Jeżeli iabryka 
dopuści się zaniedbań zagrażają 
cych życiu lub zdrowiu ludzi i 
nie usunie ich w określonym ter
minie — zostanie po prostu unie-

ruchomiona. Kara za szkodliwe 
zanieczyszczanie wód została 
podniesiona do 5 lat pozbawie
nia wolności.

Nowe prawo wodne wprowa
dziło również możliwość stosowa
nia oplat za pobór wody z rzek 
i odprowadzanie do nich ście
ków. Zostolo to podyktowane po
trzebą zastosowania przymusu 
ekonomicznego działającego m. 
in. na rzecz zmian technologii 
na mniej wodochlonne. Odpo
wiednie przepisy wprowadzają 
nadto zakaz naruszania piękna 
krajobrazu i życia biologicznego 
środowiska wodnego.

Zaopatrzenie wsi w wodę by
ło dotychczas uzależnione od 
zgromadzenia przez mieszkańców 
całości ich udziału w kosztach 
inwestycji. Odbijało się to na 
tempie robót, które niejedno
krotnie przerywano. W nowej us
tawie przyjęto zasadę, że urzą
dzenia budowane będą z fundu
szów inwestycyjnych, natomiast 
dopiero później koszty będą 
stopniowo pokrywane z wnoszo
nych przez ludność oplat. Poz
woli to szybciej i lepiej zabezpie 
czyć interesy rozwijającego się 
rolnictwa i hodowli.

W numerze 47 (984) ,,Głosu" uka
zała się notatka pt. „Chuligani 
wysiadka”, w której poinfor
mowaliśmy Czytelników o 

chuligańskim wyczynie Andrze Ja 
Hermana z Cieszyna, polegającym na 
pobiciu bez powodu J. 6. Andrzej 
Herman poczuł się obrażony 1 zaczął 
nękać redakcję poprzez swego obroń
cę pismami, domagając się sprosto
wania.

Jak zatem, w świetle zebranego 
w sprawie materiału dowodowego, 
wyglądał jtan faktyczny?

Andrzej Herman ukończył zasadni
cza szkolę zawodową 1 pracował jako 
tokarz w jednym z cieszyńskich za
kładów przemysłowych. W dniu 5. 11. 
ub. ’ roku przebywał w towarzystwie 
swego brata Stanisława 1 kolegi Ma
riana Halamy na dansingu w kawiar
ni „Pod Jeleniem” w Cieszynie. 
W tym samym czaśle w kawiarni 
przebywał również J. S. w towarzy
stwie swego znajomego i dwóch ko
biet. Po opuszczeniu kawiarni An
drzej Herman, jego brat Stanisław i 
Ï arl: n Halama udali się za zda :a- 
jącymi w kierunku dworca PKP J. S. 
i jego znajomymi, szukając wyraźnie 
zaczepki.

By uwolnić się od natrętów i unik
nąć awantury. J. S. postanowił prze
prowadzić swych znajomych z Rynku 
bramą przechodnią na ulicę Kiedro- 
nla, a stamtąd dalszą bramą prze
chodnią na ulicę Matejki. Manewr 
ten zapewne by się udał, tdy’>y prze
chodnia brama na ulicę Matejki była 
otwarta. Skoro zastali ją zamkniętą. 
J. Sj i jego znajomi postanowili prze
czekać na podwórzu, łudząc się. że 
Hermanowie i Halama wreszcie znu
dzą się wycze dwanicm 1 odejdą w 
swoją stronę. Okazało się jednak, że 
nie r ocrnili wytrwałości swych prze
śladowców, którzy nie zniechęceni

BIJE
MÍS! ale czy to coś złego?

stosowanymi unikami, konsekwentnie 
zdążali za nimi.

W końcu Stanisław Herman 1 Ma
rian Halama weszli na podwórze, a 
po pewnym czasie dołączył do nich, 
zniecierpliwiony wyczekiwaniem 
przed bramą na ulicy, Andrzej Her
man. Wymieniony złapał J. S. za ra
mią. wyprowadził na Rynek, a gdy 
ten chciał sią uwolnić od nieprzyjem
nego uścisku, uderzył go kilkakrot
nie ręką w twarz i głowę. J. S., bro
cząc krwią, usiłował się bronić 1 w 
związku z tym wywiązała się szamo
tanina, w czasie której nadjechali 
funkcjonariusze MO, kładąc kres chu
ligańskim wyczynom Andrzeja Her
mana.

I tu, relacjonując przebieg wypad
ku, dziennikarz popełnił błąd, gdyż 
mylnie podał w notatce, że na uli
cach Cieszyna zostały zaczepione 
dwie pary małżeńskie, gdy tymcza
sem chodziło tylko o grupę czterech 
znajomych sobie osób. Ale właśnie to 
okazało się dla Hermana niezwy
kle istotne. Któż mógł jednak prze
widzieć, że młody chuligan będzie 
przywiązywał większą wagę do stanu 
cywilnego poszkodowanego aniżeli do 
samego faktu jego pobicia?

W czasie interwencji Andrzej Her
man został zatrzymany, a następnie 
zgodnie z postanowieniem prokurato
ra, osadzony w areszcie śledczym w 
Bielsku-Białej. W czasie przesłucha
nia przyznał się w zasadzie do zarzu

canego mu czynu, lecz nie potrafił 
logicznie umotywować swego działa
nia, gdyż, jak sam wyznał, nigdy 
przedtem J. S. nie widział ani też 
nie znał towarzyszących mu osób. 
Jako okoliczność usprawiedliwiającą 
podał jedynie, że w krytycznym mo
mencie był pijany.

Andrzej Herman obraził się nie tyl
ko na prasę, ale również na lekarza- 
biegłego, poddając w wątpliwość Jego 
bezstronność i kwalifikacje zawodo
we. Uznając też zastosowany w sto
sunku do niego areszt tymczasowy za 
niesłuszny 1 krzywdzący. Jednym sło
wem, miał pretensje do wszystkiego 
i do wszystkich, tylko nie do siebie 
samego.

Ostatnio stanął przed Sądem Powia
towym w Cieszynie pod zarzutem 
spowodowania z pobudek chuligań
skich uszkodzenia ciała J. S. Po roz
poznaniu sprawy Sąd, zważywszy 
młody wiek i dotychczasową nieka
ralność oskarżonego, skazał go na 9 
miesięcy pozbawienia wolności oraz 
orzekł nawiązkę 2.500 zł. Ponadto wy
mieniony został obciążony kosztami 
w wysokości 1.800 zł.

Andrzej Herman uznał za krzyw
dzący również wyrok, skorzystał więc 
z prawa wniesienia rewizji. Sorawa 
znajdzie więc swój epilog w Sądzie 
Wojewódzkim w Katowicach.

HENRYK ZALESKI

WSTRZĄSNĘLI
c. k. monarchii

JAN RUSNOK

Bieżącej zimy mija 75 ro< lica 
wielkiego strajku górników, 
który w pierwszych trzech 
miesiącach naszego štulec, ą 

wstrząsnął całymi Austro-Węgrami 
oraz odbił się szerokim echem poi a 
granicami monarchii, “kupiając na 
sobie uwagę i przychylne zaintere
sowanie klasy- robotniczej cął"go 
świata.

Nie ma w tym stwierdzeniu żad
nej przesady. Trzymiesięczny strajk 
generalny górnuców Austrii rozpo
częty i zakończony w Zagłębiu 
Ostrawsko-Karwińskim, gdzie straj 
kowała ponad połowa z ogólnej li
czby 60.000 walczących górników, 
był najpotężniejsze akcją robotni
cze w całej historii c.k. monarchii 
— nie licząc poprzedzających roz- 
padnięcie się Austro-Węgier maj □- 
wych strajków pod koniec I wojry 
światowej. Wywarł bowiem bezpo
średni wpływ na życie codzienne 
powodując katastrofalny brak w‘ę- 
gla, czego wynikiem było zamknię
cie setek fabryk, komplikacje w 
funkcjonowaniu kolei i cal £o sze
regu innych instytucji, nie mogą
cych się obejść bez tego podstawo
wego środka energetycznego.

Ponieważ centrum strajku znaj
dowało się na Śląsku Cieszyńskim, 
na osi Karwina — Orłowa — Ostra ■ 
wa, a jednym z najczęściej wy
mienianych w komunikatach pra
sowych z pola walki miast był Cie
szyn, pozwolę sobie przypomnieć 
Czytelnikom wydarzenia sprzed 
trzech ćwierćwieczy.

Najpierw kilka uwag o sytuacji 
spolti zno-politycznej Śląska Cie
szyńskiego z tego okresu. Otóż roz- 
woj przemysłowy Ziemi Cieszyń
ski, j rozpoczął się prawie dokład
nie prz, d dwusti laty równocześnie 
w Ijstronid i w Karwinie. Założona 
w r. 1772 w Ustroniu huta ż.laza 
zapoczątkowała rozwój cieszyńskie
go hutnictwa, skoncentrowanego w 
południowej części reg unu, za: od
krycie w r. 1776 prz< z Larischa po
kładów węgla w Karwinie dało po
czątek rozwojowi górnictwa na za
chodnich krańcach Ziemi C.eszyń- 
skiej.

Dopiero jednak w 100 lat póź
niej, w drugiej poł iwie <IX wie
ku przerodziło się Zagłębie Ostraw- 
sko-Karw inskie z dobrze zago; po
darowanego regionu rolniczego z 
noezątkuj: cym przemysłem w je
den z najpotężniejszych ośrodków 
przemysłowych Austrii. Najgwał
towniejszy zaś rozwój zagłębia na
stąpił na przełomie stulecia. W tym 
czasie niewielkie wsie i osiedla 
przeobraziły się w du ’.e miasta. W 
Ostrawie, Karwinie. Oiłowej i oko
licy skoncentrowało się na małym 
skrawku ziemi, w dziesiątkach prz » 
ludnionych do granic r lożliwosci 
kolonii proletariackich blisko 
1U0.000 robotników, z czego niespeł
na połowę stanowili górnicy. Roz
rost zagłębia węglowego był InL 
szybki, że początkowo nie nadążał 
za nim nawet rozwój ruchu robot
niczego. Nieustannie napływające 
na ten teren tysiące pracowników 
z ubogich i zacofanych społecznie 
regionów wiejskich Galicji, Moraw 
i Słowacji mieszały się bowiem z 
miejscowymi, nieco już uświado
mionymi klasowo robotnikami, 
utrudniając wyklarowanie się ślą
skiego wielkoprzemysłowego prole
tariatu.

Stopniowo jednak dokonywały się 
i w tym zakresie zmiany. W roku 
1893 przybył na stałe do Zagłębia 
wypróbowany działacz górniczy, re
daktor pisma czeskich górników 
„Na zdar” — Piotr Cingr, a wkrót
ce potem osi.dlił się tutaj młody, 
zaledwie 23-letnk wówczas polski 
rewolucjonista, Tadeusz Reger, za
mieszkując początkowo u górnika 
Mołdrzyka w Porębie.

W roku 1890 wybuchły w Zagłę
biu potężne, żywiołowi strajki i de
monstracje, sprowokowane robami 
storpedowania obchodów 1 Maja w 
Zagłębiu, powtórzone w r. 1894, 
przy czym 9 maja tego roku od kul 
żandarmerii zginęło przed kopalnią 
Trójca w Polskiej Ostrawie 13 gór
ników i ośmioletni chłopiec.

Strajk w roku 1896 był już świa
domie zorganizowany i kierowany 
od początku przez organizacje so
cjalistyczne. Stał się też niejako 
punktem wyjścia do strajku w ro
ku 1900. Socjaliści, na czele z Ta
deuszem Regerem i Piotrem Cin- 
grem, udowodnili wówczas, że w 
walce o polepszenie bytu klasy ro
botniczej można odnieść zwycię
stwo. Pod presją strajkujących 
30.000 górników, głównie z karwiń- 
skiej części Zagłębia, parlament 
wiedeński uchwalił ustawę o 14- 
dniowych wypłatach oraz o podnie
sieniu płac górników w cełej mo
narchii.

Warunki socjalno-bytowe ostraw- 
sko-karwińskich górników pozosta
wały jednak, pomimo uzyskanych 
zdobyczy, nadal trudne. Obowią
zywał 10—12-godzinny dzień pracy, 
niskie były płace, personel kierow
niczy brutalnie traktował robotni
ków.

Po zwycięstwie w roku 1"96, po
mimo ze zostało ono okupione wy
daleniem z pracy około 200 naidziel 
niejszych przywódców strajko
wych, górnicy tylko cz, kall na od- 
powfedr « moment do jeszcze bar
dziej zdecydowanego wystąpienia.

Sprzyjające warunki zaistniały 
juz w zimie 1899—1900 r. Początek 
akcji dał niewielki incydent w wit- 
kowickich kopalniach „Salomon” i 
„Karolina”. Dyrektor obu Guttma- 
nowych kopalni, inżynier Voves po
stanowił zmienić czas rozpoczyna
nia pracy przez drugą zmianę na 
godzinę 16.00 (zamiast 18.00). Zarzą
dzenie miało obowiązywać od 1 sty
cznia 1900. Górnicy nie podporząd
kowali się i dzień po Nowym Roku, 
stawili się do pracy jak zwykle. 
Przywitali ich, sprowadzeni przez 
przewidującego Vovesa, żandarmi, 
którzy nie wpuścili robotników do 
kopalni, oświadczając że na dół bę
dą mogli, a raczej musieli zjechać 
dopiero o godzinie 20.00.

W efekcie tego rozpoczął się 
strajk, do którego włączyły się na
tychmiast także pierwsze zmiany 
pbu kopalń.

Dnia 7 stycznia 1900 r. zebrała się 
konferencja delegatów załóg gór
niczych z całego Zagłębia, która 
przedłożyła swe żądania obecnym 
na konferencji wysokim urzędni
kom wiedeńskiego . i.nisterstwa or
ki. kierującego podówczas rozwo
jem austr:ackiej gospodarki. Były 
one następujące: ośmiogodzinny 
dzień pracy, cotygodniowe wypła
ty, podniesienie płacy o 20—50 
proc., usunięcie dyrektora Vovesa, 
dostarczanie górnikom bezpłatnego 
oświetlenia do kopalni, wypłacenie 
górnikom „Salomona” i „Karoliny” 
14-dniowego wynagrodzenia, przy
znanie bezpłatnego deputatu 24 q 
węgla rocznie, niedopuszczenie do 
szykanowania górników za udział 
w strajku, zapewnienie transportu 
urządzeń i narzędzi do przodków.

Żądania te, uzupełnione jeszcze 
w trakcie strajku o 2 punkty: (nie 
d ipuścić do zwolnienia nikogo z 
z pracy za udział w strajku i wy
rzucić z pracy wszystkich tamistraj 
ków) traktowali górnicy jako pod
stawę do pertraktacji z pracodaw
cami. Właściciele kopalń roszczenia 
te iednoznacznie odrzucili. Górnicy 
odpowiedzieli rozszerzeniem straj
ku na dalsze kopalnie. 20 stycznia 
1900 r. strajkowała już ponad poło
wa górników Zagłębia Ostrawsko- 
Karwińskiego, a 25 — około trzech 
czwartych.

Jako pierwsi odpowiedzieli soli
darnościowym strajkiem general
nym górnicy kladeńscy w środko
wych Czechach, a w następnych 
dniach górnicy pozostałych regio
nów monarchii austriackiej; jako 
ostatni — zagłębia jaworznickiego. 
Zr-dania były w zasadzie jednako
we, a postulatem centralnym stał 
się ośmiogodzinny dzień pracy.

Górnicy rozwija!' bardzo ożywio
ną działalność polityczną. Prowa
dzili masową kampanię agitacyjną 
wśród tych, którzy do strajku nie 
przystąpili. Argumentów używali 
różnych, nieraz dosyć stanowczych, 
nie wpuszczaiec np. łamistrajków 
na teren kopalni. Najczęściej ich 
jednak ośmieszano. Środki te oka
zały się w większości wypadków 
skuteczne. Trud pracodawców, urzę 
dnikćw kopalniany ch i urzędów 
werbujących natomiast — darem
ny. Kopalnie uruchamiano tylko 
wówczas, jeśli zgłosiło się do prący 
co najmniej 20 proc, załogi, a tylu 
łamistrajków notowano jedynie 
gdzieniegdzie, głównie w ostraw- 
skiej, a nie karwińskiej części Za
głębia.

Strajk był także okresem inten
sywnego uświadamiania klasowego 
pozostałych robotników, którzy 
wskutek braku węgla także czf-’to 
nie pracowali. W ramach strajku 
odbiło się 1.200 różnego rodząiu 
zgromadzeń. Przemawiali na nich 
cc 'ziennie najwybitnieisi socialiści 
polscy, czescy i niemieccy. Już z 
"oczatkiem śtraiku na wezwanie 
T. R géra nrzybyło na Si >sk Cie
szyński kilkunastu młodych agita
torów socjalistycznych z Krakowa 
— studentów UJ. Prawie stale nrze 
hvwal. tu także czołowi przywódcy 
Polskiej Partii Socjnlno-Demokra- 
tycznei Galicji i Slaska Cieszyńskie 
go, z Ignacym Daszyńskim na cze
le. Założona przez Regera w lecie 
1897 r. „Równość” wychodziła teraz 
codziennie. W dziennik przekształ
cono tak :e czasov-o przeniąsinny 
przez P. Cingra z Mostu do Ostra
wy tygo i ik czeskich górr:ków 
„Ňa zdar”. W sumie roznrowad’nno 
w czasie strajku, ntzęwpąnie b‘ z- 
płatnie, pona^ 200.000 ró :nvch ulo
tek, odezw i broszur, 5°.000 egz m- 
plarzy codziennej i 6.5°0 tvjgpdr n- 
wej „Równości”. 80-000 egz. ,A’a 
zdaru”, nie licz°c krakowsk’rao 
„Nffnrzodii". praskiego dziennika 
„Právo lidu” 1 innych publikacji.

Główne wiece stra'kuip 'vch od
bywały się na rynku w Orłów ej l 
w Ostrawie. Schodziły sin tam Dra
wie codziennie wielotysięczne tłu
my. Tak więc wspomina jeden z 
ówczesnych czołowych działaczy 
górniczych. Alojzy Fonczek ze Sto
ná wy:

(CIĄG DALSZY NA SIR. 4)
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Wstrząsnęli posadenti
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

„...Było to w dziewiątym tygod
niu pamiętnego strajku górniczego 
z 1D00 roku. Około trybuny usta
wionej na środku wielkiego placu 
targowego w Orłowej, zgromadziło 
się jakie 20.000 wygłodzonych i 
zdenerwowanych górników. Potęż
ny głos przewodniczącego komite
tu strajkowego, Tadeusza Hegera, 
odbijał się echem o wieżyce koś- 
cioła orłowskiego, z których dzwo
ny, jakby na ironię gwałtownym 
biciem zagłuszyć chciały głos re
ferenta.- Wszystkie don, y publi
czne (chodzi o gmachy rożnych in
stytucji — J. R.) i szkoły okalają
ce plac targowy, napełnione były 
wojskiem i żandarmerią w ostrym 
pogotowiu. Nagle zaryczała prze
raźliwie syrena z pobliskiej kopal
ni na znak pożaru, wybuchłego 
rzeczywiście o jakie 300 kroków 
od zgromadzonych wiecowników. 
Część górników, spostrzegłszy po
żar, którego pastwą stała się ubo
ga chata również biednego robocia- 
rza, stojąca obok kolei Bogumiń- 
sko-Koszyckiej, poznała zaraz, że 
pożar spowodowany został ogniem 
z komina parowozu pociągu. Pod
niecenie górników było tym więk
sze, gdy zrozumieli, że przyczyną 
buchającego ognia z komina lo
komotywy jest lekki węgiel spro
wadzany spoza granicy, w celu 
podtrzymania ruchu przemysłowe
go, a zarazem złamania zdecydo
wanej walki górników.

Nagle nastąpił wielki krzyk i 
Zamieszanie wśród zebranych wie
cowników. Jakie 20 żandarmów to
ruje sobie przejście wśród tłumu, 
prowadząc spiętego w łańcuchach 
Bogu ducha winnego górnika Kon- 
kolskiego, aresztowanego przy po
żarze za „zbrodnię” nieposłuszeń
stwa. Naprzeciw przebijających 
się żandarmów z zakutym górni
kiem, od strony apteki, gotuje się 
do strzału kompania wojska i 50 
żandarmów z najeżonymi bagneta
mi i naładowanymi ostrymi naboja
mi karabinami. Słychać złowrogi 
głos komendy: „fertig an!" Powsta- 
je nieopisany krzyk i lament. To- 
woizysz Reger zrywa się pędem z 
trybuny, porywając olbrzymi 
dzwonek podnosi go nad głowę i 
dzwoni, rzucajae się z odsłoir-tą 
piersią w stronę najeżonych bag
netów, zarazem swym, potężnym 
głosem uspokaja roznamlętnionuch 
i do głębi — na widok prowadzo
nego towarzysza — roz’cirieczo- 
nych górników. Uspokoiwszy coś
kolwiek krzyki, torując ciągłym 
dzwonieniem drogę konwojowi..., 
zapobiega straszliwej masakrze, 
prowokacyjnie przygotowanej. Po 
cclnm zajściu aresztowany Kon- 
ko'ski mszczony został na wol
ność. 7.aś Reger w swoim dalszym 
yr-cmćwien.u dosadnie osad ił łaj- 
dacią pr<nn£knrję stupajek baro
nów węglowych".

Trzecim obok Orłowej 1 Ostrawy 
miastem, w klórvm ważyły się lo
sy strajku, był Cieszyn Tutaj pod 
prze wodniclwem przedstawiciela 
wiedeńskiego rządu barona D’F1- 
verta obradował od końca styczniu 
tzw. sad rozjemczy. Strajkujących 
norników reprezentowali w tej 
komisji członkowie komitetu straj
kowego: Bednarz, Osut, Motyka, 
Fastor i Šlechta, a interesów pra
codawców bronił niejaki Dostal.

Wieści dmierajnee do ośrodków 
górniczych Austrii z hotelu „Pod 
Je’eniem", gdz.e rezydował baron 
D'Elvert, nie były niestety zbyt 
pocieszające. Właściciele kopalń 
odmawiali p< rzątkowo w ogóle 
pc rtraktacji z górnikami, póki ci 
nic Dod"jma pracy. Donierc w mia
ro nra dłużunia sic strajku i nara
stania strat, ponoszonych prz z 
baronów węglowych i przez całą 
go-nodarke austriacka, przedsta
wiciele rzędu i przedsiębiorstw za
częli nieco spi:saczaó z tonu Na 
z< braniu komisji poroz.rmiewąw- 
cz' i w dniu 7 lutego 19(in r. baron 
D’FI-ert oświadczył, że rząd zwo- 
'? dn W:eclnii nrz.- dstawicieli gór
ników i przedsiębiorców celen: 
omAwienia zasad ustawy o skróce
niu dnia rnberzego, zaś przedsta
wi' iel właścicieli kooalń Dostał 
oświadczył, że jego nryncynałowie 
s? petowi podnieść nła< p górników 
o 5 proc. Później właściciele ko
palń przvrz-’kli podnieść place o 
dri'szvch 7 nroc., czyli łącznie o 1'? 
proc., nod warunkiem, że górricv 
prH-imą najpóźniej do 13 lutego 
pracę.

Sfraikuipcy górnicy domagali sie 
jed-ak całkowitej realizacji swych 
pcstu’atów i warunków tych nie 
zaakceptowali.

Po fiasku cieszyńskiej misji ba
rona D'Flverta. wiele nadziei po
kładano w rozpoczynających się 
z noezrtkiem marca obradach wie- 
d'öskisco parlamentu, w którym 
zasiadało 14 socjaldemokratów oraz 
kilku innveh postenov'vrh posłów 
Natychmiast no rozpoczęciu obrad 
srcipidennnkrątyczni posłoyzie zgło
sili nilnv wniosek o uchwalenie fi- 
godzinneco dnia prace w górni
ctwie. Reakcyjna większość par
lamentu jednak ciągle odkładała 
roznocz- rii debaty o strajku, ocze- 
koiec, że bardzo już wygłodzeni 
górnicy przestąpią do pracy. Nasi
lenie strajku zaczynało bowiem W 
tvm czasie słabnąć i od połowy 
marca strajkowali już (oprócz gór
ników ostrowsko - karwińskich) 
tylko górnicy zagłębia kladeńskie- 
gc.

Nieuchronnie zbliżał się także 
koniec strajku w Zagłębiu Ostraw- 
sko - Karwińskim. Coraz ostrzej 
atakujący rodziny górnicze głód 
zrobił swoje. Pomimo szeroko za
krojonej, organizowanej w całej 
monarchii akji pomocy strajkują
cym, w wyniku której zebrano i 
rozdano potrzebującym 330.048 ko
ron austriackich, pomimo pomocy 
rolników i większości drobnych 
sklepikarzy, którzy pomagali swo
im walczącym klientom, strajkują
cy, po wyczerpaniu wszystkich za

pasów, musieli zaniechać dalszej 
walki.

Dnia 17 marca komitet strajkowy 
postanowił wezwać górników, żeby 
w sposób zorganizowany i zdyscy
plinowany przystąpili do pracy. 
W obszernej rezolucji uzasadniał, 
że w Wiedniu rozpoczęto w rządzie 
i w parlamencie przygotowania do 
podjęcia ustawy o skróceniu dnia 
pracy górników, co jest niewątpli
wym osiągnięciem. Z innych po
stulatów trzeba, niestety, chwilo
wo, ze względu na tragiczną sytu
ację rodzin strajkujących, zrezy
gnować. Od jednego postulatu 
wszak nigdzie ustąpić nie wolno- 
od żądania, by do pracy przyjęto 
wszystkich strajkujących (przez 
cały czas trwania strajku wysyłano 
strajkującym zwolnienia..)

W dniu 19 marca przyjęli górni
cy karwińskiej części zagłębia tę 
rezolucję na wiecu u Orłowej i 21, 
powrócili do pracy. Natomiast na 
odbytym w tym samym dniu wie
cu w Ostrawie wzięły górę jedno
stki lewacko - anarchistyczne. 
Przedstawicieli komitetu straj
kowego znieważono i ogłoszono, żc 
strajk trwa nadal. Doprowadziło to 
do ogromnego chaosu. Jedni straj
kowali, inni wracali do pracy, a 
wszyscy się między sobą kłócili. 
Eyło to zresztą w intencjach owych 
lewackich krzykaczy, jako ze re
krutowali się oni z szeregów nie- 
dtwno utworzonej drobnomiesz- 
czańskiej partii czeskich socjali
stów narodowych, która oprócz 
wojująceg > nacjonalizmu, miała 
na celu rozbijanie jedności ruchu 
socjalistycznego.

Przyczyn przegranej górników 
w tym heroicznym starciu z kapi
telem było wiele. Najważniejsza z 
nich to zjednoczenie się wszystkich 
sił reakcji w jednolitym froncie 
przeciw strajkującym. Rząd, na 
który strajkujący liczyli, popierał 
jednoznacznie magnatów węglo
wych. Nie można się temu dziwić, 
skoro 3 największymi właściciela
mi kopalń byli w Austrii arcy- 
książę Fryderyk Habsburg — czło
nek rodziny cesarskiej, hrabia La- 
risch-Moenis'h, utrzymujący przy
jazne stosunki z dworem cesarskim 
i całą jego kamarylą oraz rezydu
jący w Wiedniu bankier rodziny 
cesarskiej i rządu baron Rottschildt 
Austriackim kapitalistom pomogli 
wydatnie ich zagraniczni koledzy, 
zwłaszcza przedsiębiorcy pruscy, 
dostarczając węgla dla przynaj
mniej częściowego utrzymania 
austriackiej gospodarki. Natomiast 
próby wyvzolanin większych akcji 
solidarnościowych górników gór
nośląskich, skąd dostarczano wę
giel do Austrii, podejmowane 
głównie oczez socjalistów polskich, 
n:e dały, wskutek wyjątkowo czuj
nej i zdecydowanej postawy władz 
pruskich, większego efektu.

Skutecznym sojusznikiem władz 
i kapitalistów w walce ze strajku
jącymi górnikami był kościół. 
Księża obu podstawowych na tu
tejszym tereme wyznań — katolic
cy i ewangeliccy — nawoływali z 
ambon do zaniechania strajku, dc 
niedawania wiary i słuchu pod
szeptom sług szatana, jakimi są so
cjaliści. Dochodziło przy tym nie
raz do niecodziennych wvdarz?ń. 
Równość z. 20. 3. 19(1(1 odnotowuje 
ped tytułem „Inkwizycja w Olbra- 
chciach”, taki oto wypadek pod- 
<zas nabożeństwa w tamtejszym 
kościele:

„...Śpiewano chórem, z towarzy
szeniem organów pieśń żałobną: 
, Jezusie pe'en miłości". Kiedy 
skończono śpiewać zwrotkę 11, wte 
dy kierujący śpiewami i grający 
ra organach starszy nauczyciel 
miejscowy uderzył szybko kilka 
silnych zagłuszających akordów, 
potem zaintonował zwrotkę 13, 
opuszczając iwrotkę 12, której sło
wa są następujące: „Kto na uboż
szych łaje, ten na Jezusa nastaje, 
krew z ran jego wyciska, gdy kto 
słabszych uciska”.

Chociaż górnicy ni.? zwyciężyli, 
tym bardziej o zwycięstwie nie 
mogli mówić, przedsiębiorcy, ani 
władze. Trwający przez cało 
pierwszy kwartał 1900 r olbrzymi 
spadek wydobycia węgla spowo
dował wielomilionowe straty w 
całej austriackiej gospodarce. Naj
bardziej oczywiście ucierpiały in
teresy właścicieli kopalń. Władze 
i przedsiębiorcy zdawali sobie 
sprawę, że do takich strat nie mo
gą w przyszłości dopuścić. Byli 
więc zmuszeni realizować w na
stępnych latach postulaty górni-» 
ków, żeby nie doszło do ponowne
go nagromadzenia niezadowolenia. 
W roku 1901 zaprowadzono w 
austriackim górnictwie 9-godzin- 
nv dzień pracy. Po roku 1900 ro
sły też dosyć szybko realne płace 
górników.

Strajk generalny górników w 
Austro - Węgrzech W r. 1900 przy
niósł więc Pyrrusowe zwycięstwo 
baronom węglowym i olbrzymie 
doświadczenie rewolucyjne oraz 
niewątpliwe korzyści materialne 
górnikom. Osiągnięcia te został?,' 
okupione pozbawieniem pracy se
tek przywódców robotniczych, na 
których wylewali swą bezsilną 
złość właściciele kopalń za 'ponie
sione straty. Ich ofiara nie poszła 
jednak na marne.

Wiele już lat 
roisMia Ziemie Cieszyńska

W związku ze zbliżającym się 
ćwierćwieczem Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Cie
szyńskiej zwróciliśmy się z 

kilkoma pytaniami do jego kierow
niczki, mgr Janiny Marcinkowej.

— Czym zaznaczył się rok 1974 w 
historii Zespołu?

— PrzeUe wszystkim był to rok 
bardzo pracowity, a i sukcesów za
notowaliśmy sporo. Na początku 
roku otrzymaliśmy nagrodę woje
wódzką, następnie nagrodę związ
kową z przeznaczeniem na zakup 
stiojów. Było to wielkie wyróżnie
nie dla zespołu.

Przede wszystkim jednak dawa
liśmy występy, a wśród nich kon
cert w obrębie sympozjum nauko
wego, poświęconego życiu muzycz
nemu na Śląsku Cieszyńskim, 
wspólny występ z zespołem wę- 
gi.rskim w Wiśle, koncert dla lu
dzi dobrej roboty w cieszyńskim 
teatrze, koncert w ramach obcho
dów Święta „Trybuny Robotniczej" 
i Święta Lipcowego w Chórzowie, 
udział w inauguracyjnym koncer
cie w Katowicach z okazji Mi
strzostw Świata w Zapasach oraz 
dla konferencji RWPG w Wiśle. 
Dodajmy jeszcze kilka wystrpów 
galowych z okazji Dnia Górnika.

Wyjątkowo dużo występów mie
liśmy w telewizji, in. in. specjalny 
występ w audycji „Od Orawy 
deszcz idzie”. Odniesione sukcesy 
stanowiły dla nas pełną rekompen
satę za uciążliwą przecież pracę.

Chciałam tez wspomnieć o miłej 
niespodziance — nagraniu płyto
wym występu naszej kapeli.

— A plany na rok 1975?
— Będzie to rok nie mniej praco

wity niż poprzednie. Rozpoczęliśmy 
go bardzo udanym występem w 
ramach ..Zimy katowickiej — 75”. 
Przygotowujemy się do majo
wych uroczystości z okazji xxx-le- 
cia wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej. 
Na tę okazje opracowujemy 
specjalny program. Wystąpimy z 
nim kilka razy, m. in. na Ogólno
polskiej Sesji Folklorystycznej w 
Cieszynie.

Czeka nas wiele trudu. Ale zna
jąc ofiarność i zaangażowanie 
członków Zespołu, optymistycznie 
patrzę na wyniki roku 1975.

Przy okazji chcę wyrazić podzię
kowanie władzom partyjnym 1 ad
ministracyjnym miasta i powiatu 
za okazywaną pomoc.

Parę słów chciałabym poświęcić 
tak: e naszym obecnym „patro
nom”. W roku ubiegłym wróciliś
my pod skrzydła Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców w Katowi
cach, a bezpośrednią pieczę nad na 
mi sprawuje „Konsum Robotniczy” 
w Cieszynie. Mam moralny obo
wiązek podziękowania kierownic
twu przedsiębiorstwa, szczególnie 
zaś dyrektorom L. Jurysowi i P- 
Pilchowi za okazywaną nam życz
liwość i czynną pomoc. Ufam, że 
współpraca z „Konsumem Robotni
czym” będzie się nadal układać po
myślnie. (fz)

• W STYCZNIOWYM NUMFRZE 
„Prasy Polskiej” wydrukowany został 
artykuł Władysława Oszeldy „Klub 
zrodzony z dziennikarskiej pasji”. 
Autor omawia w nim czternastoletnią 
działalność Klutu Propozycji. (JO)

© W OSTATNIM NUMERZE ..Ży
cia Muzycznego” pojawił sie dłuższy 
artykuł Romana Kołodziejczyka po
świecony pro?. Wiktorowi Kiszy, kto 
ry był wybitnym dyrygentem i or
ganizatorem chórów

© JUŻ niebawem w Pawłowi
cach Śląskich odbędzie elç premiera 
nowego filmu, zrealizowanego przez 
Amatorski Klub Filmowy z Chybia. 
Tematem utworu jest kopalnia . Pnió- 
wek”. Główni Jego realizatorzy to 
Franciszek i Jan Dzidowie.
• FRANCISZEK PUDEŁKO - ■  czło

nek AKF „Klaps”, odbywający obec
nie służbę wojskowe jako żołnierz 
Polskiej Wojskowej Jednostki Spe
cjalnej Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ w Egipcie, nie zapomina o swo
im hobby. Za zezwoleniem władz

**

rając Interesujący materiał do filmu 
© życiu mieszkańców Ismanllii-

© IMPREZY ZAKŁADU WYCHO
WANIA MUZYCZNEGO UÔ cieszą się 
dużym uznaniem studentów i zysku
ją coraz więcej sympatyków w spo
łeczności pozauczelnianej. W dniu 1 
lutego br. adiunkt PWSM w Katowi
cach, Michalina Growlec przedstawi
ła pięć swoich studentek-wokalistek 
rozporządzających bardzo interesują
cymi warunkami głosowymi, a zara- 
z?m sporymi umiejętnościami śpie
waczymi, ujawnionymi w repertuarze 
orf J. S. Bâcha do G Gershwina. W 
grupie wyróżniła się cieszynianka 
Grażyna H ller. Występ siedemnasto
letniego planisty Krystiana Zlmerma- 
na — kandvdata do IX Medzvnarcdo- 
wego Konkursu im. F. Chopina — byt 
również niezwykle interesujący. O bej 
mował on pełny, 2,5-godzlnny reper
tuar wymagany w programie elimi
nacyjnym 1 programie konkursu cho
pinowskiego. Rzadko słyszymy w Cie
szynie planistykę tak wysokiego lo
tu, łączącą autentyczną wirtuozerię z 
dojrzałością koncepcji odtwórczej.

® ANDRZEJ ÊWIDER — pochodzą
cy z Dzięgielowa emerytowany nau
czyciel — uzyskał wyróżnienie w o- 
gólnopolsklej wystawie malarstwa, 
grafiki 1 rzeźby górników. Artysta 
uczył w szkołach w Cisownlcy 1 Go
leszowie. Obecnie Jest członkiem gru
py plastycznej przy kopalni „Bielszo- 
wlce”. Wystawia często swe prace w 
Katowicach, Cieszynie 1 Ustronlu-Ja- 
szowcu. (d)

0 17 lutego, godz. 17, 19.3o: 
Pierwsza spokojna noc — prod. 
wł.

TEATRY — KABARETY
— ESTRADY

U lutego, godz. 17: Inaug. Im
prez „Piwnicy” w ramach dział. 
Domu Kultury — Cieszyn, Hege
ra 6.
• 11 lutego, godz. 17: Recital 

Marty Stebnickiej — Cieszyn, 
MDK „Włókniarz”, Armii Czerwo
nej 16.

Q 11 lutego, godz. 17: Wieczór 
poezji Broniewskiego — Istebna, 
Klub Leśnika.
• 12 lutego, godz. 9, 12: Złota 

rybka — wyst. „Banialuki” w ra
mach dział. Domu Kultury — Cie
szyn, MDK Rynek 12, sala wido
wiskowa.
• 12 lutego, godz. 10: „Estrada 

Studencka” — koncert, w ramach 
Imprez Zakładu Wychowania Mu
zycznego Filii uS — Cieszyn, Biel
ska 62.

© 13 lutego, godz. 17. Dyskoteka
— Cieszyn, MDK „Włókniarz” ul. 
A. Czerwonej 15.
• 13 lutego, godz. 18: W czepku 

urodzona — sztuka w wykonaniu 
Państw. Teatru Nowego z Zabrza
— Cieszyn, Teatr im. A. Mickie
wicza.
• 14 lutego: Spektakl teatrzyku 

„Forum” — Skoczów, MDK „Try
ton”.
• 16 lutego, godz. 17: Monodram 

Wandy Szczupak, występ zesp. 
„Kornik” oraz kabaretu „Dekiel”
— w ramach dział. Domu Kultury
— Cieszyn, Regera 6, „Piwnica”.

PRELEKCJE — WYKŁADY 
— SPOTKANIA

• 11 lutego, godz. 17: Świadcze
nia pieniężne z tytułu ubezpiecze
nia społecznego — přel, mgr Wł. 
Gawlasa, w ramach dział. Domu 
Kultury — Cieszyn MDK, salka 
15.
• 11 lutego, godz. 18. Zakończe

nie kursu robót ręcznych kGW z 
Kiczyc — Pogórze, „Arenda”.
• 12 lutego, godz. 15: Spotkanie 

Klubu Seniora — Cieszyn, MDK 
„Włókniarz”, ul. A. Czerwonej 15.
• 13 lutego, godz. 17: Akcja 

„Młodzież” — prel. w ramach 
wykł. Twp — Haźlach.
• 14 lutego, godz. 18: Z przesz

łości cieszyńskiego rzemiosła — 
prelekcja mgr Witolda Iwanka w 
ramach imprez Klubu Propozycji 
— Cieszyn, Dom Rzemiosła, ul. A. 
Czerwonej 12 (I p.).
• 14 lutego, godz. 17: Sztuka 

tańca — prel. mgr J. Marcinkowej 
w ramach dział. Domu Kultury — 
Cieszyn MDI£, Rynek 12, salka 
klu bowo-wystawowa.

© 15 lutego: Uniwersytet dla Na
rzeczonych — Skoczów MDK 
„Tryton”.
• 17 lutego: Spotkanie członków 

DKF „Tryton” połączone z projek
cją 1 dyskusją — Skoczów, MDK 
„Tryton”.

wojskowych pracuje z kamerą, zbie

BK
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CIESZYN „ZACISZE"
• 11—24 lutego, godz. 1S, 18: Po

top — prod. poi.
• 11 lutego, godz. 15.30: Johny 

poszedł na wojnę — w ramach 
DKF „Fafik" (dla dorosłych) .
• 15 lutego, godz. 14: Próba ter

roru — prod. USA — w ramach 
DKF „Fafik” (dla młodzieży).
• 16 lutego, godz. 13: Na tropach 

Sokoła — prod NRD — w ramach 
DKF „Fafik” (dla dzieci).

ISTEBNA „OLZA"
• 12—13 lutego, godz. 18.30: Przy

gody Robinsona Kruzoe — prod. 
radź.
0 15—10 lutego, odz. — sobota 

18.30; niedziela 12, 10, i«.3O Zawie
szeni na drzewie — prod. fr.

SKOCZOW „PODHALE”
• 11—13 lutego, godz. 17, 19.30: 

Jeździec bez głowy — prod. radź.
• 14—16 lutego, odz. — piątek, 

sobota 17, 10.30; nie-.zlela 11, 17, 
10.30: wybawieniem będzie śmierć 
— prod. fr.

STRUMIEŃ „WISŁA”

© 11—12 lutego, godz. — wtorek 
15, 17.15, 19.30; środa 17.15, 19.30: 
Wiosna, panie sierżancie — prod. 
poi.

© 13—15 lutego, godz. — czwar
tek, sobota 17.15, 19.30; piątek 15,
17.15, 19.30: Włoch szuka żony — 
prod. wł.

® 16—17 lutego godz. — niedzie
la 10, 15, 17.15, 19.3); poniedziałek
17.15. 19.30: sutjeska — prod. jug.

USTROfl „UCIECHA”
© 11 lutego, godz. 15, 17.15, 19.30: 

Po drugiej stronie słońca — prod. 
ang.
o 12—14 lutego, godz. — środa, 

czwartek 17.15, 19.30; piątek 15,
17.15, 19.30: Szach królowej bry
lantów — prod. radź.
• 15—17 lutego, godz. — sobota, 

poniedziałek 17.15 19.30; niedziela
10.15, 17.15, 19.30: W poszukiwaniu 
miłości — prod. ang.

WISŁA „MARZENIE’*
® 11-—13 lutego, godz. — wtorek, 

czwartek 15, 17, 19.30; środa 17, 
19.30: W poszukiwaniu miłości — 
ang.
• 14—16 lutego, godz. — piątek 

15, 17, 19.30; sobota 17, 19.30; nie
dziela 10.30, 15, 17, 19.30: Godzina 
za godziną — prod. poi.

Po krótkim namyśle Janek odpowiedział:
— Widzisz, Asiu, pierwsza historyczna wzmianka o Pol

sce pochodzi z dziewięćset sześćdziesiątego trzeciego roku 
i dotyczy wojny z Niemcami. Dziewięćset sześćdziesiąty 
szósty rok — znów wojna z Niemcami.. Potem często wciąż 
nowa wojna: w tysiąc czterysta dziesiątym — bitwa pod 
Grunwaldem, w tysiąc czterysta pięćdziesiątym czwartym — 
wojna dwunastoletnia i tak dalej. A iluż zginęło Polaków 
w obozach koncentracyjnych, ilu spalono w Oświęcimiu 
i Majdanku podczas obecnej wojny!... Czy słyszałaś, jak ucz
cili hitlerowcy rocznicę bitwy pod Grunwaldem w General
nej Gubernii, w Górach Świętokrzyskich? Nie?... Rozstrze
lano tefio inia tylu Polaków, ilu zginęło w tysiąc czterysta 
dziesiątym roku Niemców. Tu, na Śląsku, jest sporo Niem
ców, którzy żyją wspólnie z nami, Polakami od setek lat. 
Naród niemiecki nie ponosi odpowiedzialności za przestęp
stwa, których dopuszczają się faszyści. A z faszystami ma
my osobne porachunki! Przecież nasz Śląsk stanowi najbo
gatsze zagłębie węglowe! Już dawno ostrzyli sobie na nie 
zęby!...

Ostatnio, gdy tylko partyzanci wychodzili na wypad lub na 
spotkanie z łącznikami innych grup, przychodziła, do mnie 
Janeczka i siadywała prawie do świtu. Bardzośmy się zaprzy
jaźniły.

Czasami opowiadała o nowo przybyłych niemieckich jednost
kach wojskowych. Przyfrontowe tereny tak były nimi nasz
pikowane, że partyzanci musieli raz po raz zmieniać miejsce 
pobytu. Mimo to łącznicy robili, co mogli: wszystkie infor
macje docierały do nas w terminie.

Janeczka weszła rano do bunkra wesoła; tak się śpieszyła, 
że niewiele brakowało, a rozlałaby mleko:

— Herzyków wypuścilil Marynko święto! Wreszcie!
W gestapo trzymali Herzyków trzy dni beż jedzenia f beż 

picia, bili, wypytywali, domagali się, żeby powiedzieli, gdzie 
są partyzanci. Ale Paweł i Zuzanna odpowiadali, że o ni
czym nie wiedzą. Kilka razy stawiali ich twarzą do ściany 
i strzelali nad głowami... Ale Herzykowie milczeli. A ści
słych dowodów na to, że współpracują z partyzantami, nie 
było.

ISPOMNIE/l

i GRAFISTKI
ALEKSANDRA ANI SIMO W A

Po trzech dniach naszych łączników zwolniono. Zmaltreto
wani, głodni, zatrzymując się co parę kroków, ledwie się do
wlekli do swojego domu na Orłowej. Tegoż jeszcze dnia ich 
syn Karol znów zawitał w partyzanckim bunkrze. Mieliśmy 

I przecież tyle poleceń...
i Wieści od majora napływały nie co dzień. Wiem tylko, że 

w górach nie przelewki: nieomal co dnia miały miejsce po
tyczki z hitlerowcami.

Na Równicy, niedaleko schroniska, grupa majora natknęła 
się na niemieckich żołnierzy, których skierowano tam spe
cjalnie do walki z partyzantami. Zaczęła się strzelanina. Par
tyzanci próbowali się ukryć, ale wydał ich śnieg, który spadł 
niedawno. Żołnierze zauważyli partyzantów i puścili się 
w pogoń za nimi. Partyzanci zrozumieli, że Niemcy próbują 
ich okrążyć. Ale do lasu się hitlerowcy wejść nie odważyli. 
Kilkunastu spośród nich zostało zabitych.

A dla partyzantów las to nieomal własny dom. Przyjął ich 
życzliwie, ukrył przed wrogiem i pomógł dotrzeć do bunkra. 
I znów partyzanci mieszkają tam, gdzie ongiś żyły tylko orły 
i niedźwiedzie.

Do bunkra Janeczki wstępował major rzadko. Gdy przy
chodził, zaszywaliśmy się na strychu i choć chwilę mogliśmy 
być razem. Ale niewesołe to były chwile. Pytałam:

— No i co słychać? Kiedy?...
— Wzruszał tylko ramionami:
— Żebym to mógł wiedzieć!...
Prosiłam go, żeby mnie zabrał z sobą do lasu. Namawiał 

mnie, bym pozostała u Janeczki.
— Tu jest, Asiu, bezpieczniej. Zaczekaj jeszcze trochę. Te

raz cię wziąć nie mo^ę. Zrozum, jesteś przecież radiotelegra- 
fistką. Gdyby ci się cokolwiek przytrafiło, stracilibyśmy łącz
ność z dowództwem.

— Niech będzie niebezpieczniej, byle bym mogła być z wa
mi! Baterie są zresztą na wyczerpaniu. Postarajcie się gdzie
kolwiek o baterie... Czy kiedykolwiek będziemy jeszcze mo
gli chodzić ulicami -w biały dzień... nie kryjąc się, nie roz
glądając na wszystkie strony?...

— Całkiem się rozkleiłaś — major pokiwał głową — oczy
wiście, że będziemy...

A potem śpiesznie odchodził, żeby żdążyć przed świtem do 
bunkra.

Pewnego ranka stałyśmy z Janeczką przed drzwiami szopy, 
wyglądając przez wąską szczelinę, i ona spytała, wskazując 
ręką Czantorię:

— Dobiegniesz?... W razie czego?...
) i Przyznałam się otwarcie:

— Nie. Nie dobiegnę.
— Nie szkodzi. Nasi cię nie opuszczą.
Niedostępnie daleko błękitniała na horyzoncie czapką la- 

I sów Czantoria. Była tak powabna i piękna, że ani trochę nie 
pasowała do tego, co się działo u jej stóp...

i Z każdym dniem trudniej było partyzantom poruszać się
po mieście. Hitlerowcy ściągali do Ustronia, jako do miej
scowości przyfrontowej, posiłki.

Kiedyś przybiegła do nąs skoro świt przestraszona Janecz
ka, zarzuciła polanami kąt szopy, gdzie znajdowało się wejś
cie do kryjówki, i powiedziała:

— Siedźcie cichó. Przyszli żołnierze — jest ich siedmiu. 
, Szukają kwatery. Jeśli się da — odprawię ich. Teraz mysz

kują po domu, rozglądają się.
Wejście do kryjówki, kwadrat szerokości osiemdziesięciu 

centymetrów, było otwarte, gdyż tylko tędy docierało po
wietrze. I nagle usłyszeliśmy nad sobą kroki.

Wstaliśmy bezszelestnie, zaczęliśmy się przysłuchiwać. Tak, 
ktoś się ostrożnie zbliżał. Przygotowałam do strzału pistolet, 
inni również wydobyli broń. Jeden partyzant trzymał w rę
ku granat ręczny. Zamarliśmy w bezruchu. Do tego, co miało 
się oto zdarzyć, do czegoś strasznego pozostawały dosłownie 
sekundy... Zdawaliśmy sobie sprawę, że nikt z nas nie ma 
szans. Kroki ucichły... Aż oto opuściła się na szczebel drabi
ny noga, potem druga i zobaczyliśmy... Józefa!

Wszyscy odetchnęli z ulgą. Zapomnieliśmy, że w czasie, 
kiedy przyszli Niemcy, pozostał w domu.

— Janeczka zaprowadziła żołnierzy do kuchni — powiedział 
Józef — a ja po drabinie na strych, no i jestem.

Po kilkunastu minutach nadbiegła Janeczka. Przyniosła, 
jak zwykle, gorące mleko.

— No i jak? Żołnierze sobie poszli?
— Nie. Jeszcze siedzą — kończą śniadanie.
— Bąd^że ostrożniejsza, Janeczko! Mogą się zainteresować, 

dlaczego stoją na piecu takie wielkie garnce, skoro cała ro
dzina liczy tylko trzy osoby.

— Już pytali, dla kogo tyle gotuję, odpowiedziałam, że dla 
świń! — zachichotała Janeczka. — I postawiłam im taaaką 
butlę „kwitu”!...

Partyzanci spoglądali na nią niespokojnie — było nie było, 
mało kto by się zdobył na takie ryzyko, jak Janeczka!

Nie wiem w jaki sposób, ale pozbyła się niepożądanych lo
katorów bardzo szybko. ,

W te wieczory, gdy przychodził major, Józef siedział u Ja
neczki i wracał do bunkra dopiero nad ranem. Unikał wszel
kich zasadniczych rozmów. Wszyscy zdawali sobie sprawę 
z tego, że sytuacja Józefa jest coraz bardziej skomplikowana.

— ...Wszystko się tu u was poplątało — zwróciłam się kie
dyś do Ludwika. — Kto się w tym wszystkim połapie?...

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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KADRA młodzieżowa 
TRENOWAŁA W SKOCZOWIE

Wojewódzka Federacja Sportu zor
ganizowała w Skoczowie zgrupowanie 
zimowe najlepszych młodych pingpon- 
gistów Śląska Byli wśród nich człon
kowie kadry narodowej juniorów: Ja
nusz Huszcz i Piutr Danek z Siemla- 
nowiczanki. Marian Machorzyński 1 
Weronika Sikora z ROW Rybnik i 
»aria Baszczok z AZS Gliwice.

Tenisiści trenowali pod okiem Wi
tolda Krawczyka — mistrza Polski w 
latach 1948—51, j Michała Reterskiego. 
Młodzi zawodnicy mieli do dyspozycji 
piękną salę Spółdzielni Mieszkanio
wej „Wspólnoty**  oraz salę gimnasty
czną Szkoły Podstawowej nr 1.

Ze zgrupowania kadry skorzystała 
również młodzież skoczowska. Szcze
gólnie członkowie sekcji tenisa przy 
TKKF „Wspólnota”, którzy rozegrali 
kilka sparrlngów z młodymi mistrza- 
y1 * Przy tej okazji należy Wspomnieć, 
e naczelnik miasta Roman Greń wy
posażył skoczowskich pingpongistów 

w nowe estetyczne dresy treningowe.
20 równo treningom kadry, jak i 

■potkaniem towarzyszyło wielkie spo- 
eczne zainteresowanie.
Na zakończenie zgrupowania klerów 

nlctwo miejscowego TKKF zorgani
zowało wspólny wieczorek kadrowi- 
czów z młodymi pinpongistami Sko
czowa.

Zimowe zgrupowanie kadry było 
Jednym z etapów przygotowań do IV 
Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzle-

TURNIEJ DRUKARZY
W Katowicach odbył się ostatnio 

Okręgowy Turniej Pingpongowy Dru
karzy, zorganizowany przez Związek 
Zawodowy Poligrafów.

Bardzo dobrze spisała się reprezen
tacja Cieszyńskiej Drukarni Wydaw
niczej, która wygrała zawody i zdo
była na własność piękny puchar 
Warto zaznaczyć, że tenisiści z Cie
szyna już trzeci raz z rzędu są zwy
cięzcami turnieju.

Również indywidualnie nasi druka
rze należeli do najlepszych. Rudolf 
Kożdoń triumfował Indywidualnie, 
Roman Ściskała był czwarty, Erwin 
Dziadek piąty i Jan Sajdok siódmy. 
Drużyna przygotowywała się do za
wodów pod okiem Rudolfa Koldonia.

(cz)

KLASA OKRĘGOWA
1 GKS Ii Jastrzębie 11 11 66:18
2. Beskid Bielsko 11 8 68:30
3. Ruch Pniów 11 8 62:38
4. GKS Wodzisław 11 8 55:31
S. ŁTS Łabędy 11 7 63:39
6. MZKS Zory 11 6 50:43
7. Sparta Zabrze II 11 3 47:55
8. Carbo Gliwice U 4 45:48
9. KS CIESZYN 11 3 39:56

10. Silesia III Miechów. 11 3 29:60
11. Górnik Pszów 11 2 25:58
12. Piast Gliwice U 0 0:66

klasa a
1 Walcownia Czechow. 11 10 80:31
2. CUKROWNIK CHYBIE il 8 69:32
3. KUŹNIA USTROŃ 11 7 56:32
4. LZS HAŹLACH 11 7 58:46
5 GKS III Jastrzębie 11 6 56:42
6. LZS Piasek 11 6 44:48
7. BKS II Bielsko 11 5 46:48
8. Górnik Czechowice 11 5 43:48
9. Górnik Boguszowi ce 11 4 41:50

10. LZS Grzawa 11 3 37:62
11. LZS Bojszowy 11 3 30:58
12. KS II CIESZYN 11 X 29:61

(cz)

dokończenie ZE STk. 1

na lodzie, piłki ręcznej, podnoszenia 
ciężarów 1 gimnastyki akrobatycznej 
oraz sekcje kolarskie jeździeckie, ka
jakowe 1 łyżwiarskie.

Z roku na rok sportowcy wiejscy 
wzbogacają się o nowe obiekty spor
towe. Obecnie LZS-y mają dwa sta
diony w Strumieniu i Nierodzimiu. W 
tej pierwszej mieji-cuwosci planuje 
się utworzyć wojewódzki ośrodek 
LZS. z basenem, hala sportową i czę
ścią hotelowo-gastronomiczną Ponad
to sportowcy wiejscy nosladaja 22 
boiska do piłki nożnej, 17 do siatków
ki. 4 do koszykówki, i 3 do piłki rącz- 
nej.

Efektowny obiekt rekreacyjny o- 
trzyma niebawem Brenna. Daleko za- 
awensownne są prace nrzy budowie 
nowych obiektów w Haźlachu, Mię- 
dzyświeciu. Ustroni u-Pol:inie. Simo- 
radzu i Kaczycach Rozpoczęto robo
ty przy budowie krvtei ujeżdżalni 1 
hipodromu w Ochabach.

Słyną sportowcy wiejscy również z 
czynów społecznych Ich wartość sza
cuje się na blisko 2 min złotych.

LZS-y na czoło swych zadań wysu
wają organizowanie Imprez maso
wych

Nie znaczy to, że sportowcy wiej
scy nie zanotowali na swoim koncie 
sukcesów w sporcie wyczynowym. 
Najwięcej tytułów mistrzowskich wy
walczyli narciarze z LKS Wisła. Spo
re sukcesy maja gimnastycy, a ostat
nio i leźdzcy z Ochab oraz młodzi 
lekkoatleci „Cieszynianki”.

W czasie dyskusji zwracano uwagę 
na ściślejsza współpiare kół I. ZS z 
zarządami gminnymi ZSMW, szkoła
mi 1 organizacjami działającymi na 
wsi. Wielu mówców zwracało uwagę 
na budowę nowych obiektów sporto
wych, z których korzystałaby cała 
wieś. Postulowano wspólnie z władza
mi oświatowymi organizować masowe 
imprezy sportowe w takich dyscypli
nach jak lekka atletyka, gry zespo
łowe zapasy, podnoszenie ciężarów, 
wyścigi rowerowe łucznlctwo. Mówio
no o rywalizacji między wioskami. 
Słusznie stwierdzano, że miarą ak
tywności i jakości pracy LZS winna 
być liczba organizowanych imprez,

Działacze wiejscy pode za*  dekoracji Honorowymi Odznakami LZS ® 
Fot.: Paweł Czupryna

Zaktywizować tytża sportowe wsi
ilość zdobytych odznak sprawności 
fizycznej 1 liczba ćwiczących miesz
kańców. Wielu dyskutantów zwracało 
uwagę na potrzebę rozwijania tury
styki i rekreacji fizycznej Słusznie 
zwracano uwagę na brak dziewcząt w 
życiu sportowym wsi.

W czasie konferencji zasłużeni dzia
łacze Zrzeszenia zostali odznaczeni 
Honorowymi Odznakami LZS. Otrzy
mali je: mgr Paweł Marosz (sekcja 
Jeździecka (LZS Ochaby), Stanisław 
Trąbała (LZS Simoradz), Roman 
Szczotka (LZS Górki W.). Andrzej 
Zenderowski (LZS Technik Cieszyn), 
Tadeusz Bukowski (LZS zabłocie), 
Jan Herma i Stanisław Walczysko 
(LZS Dzięgielów). Tadeusz Lipka

(LZS Cieszyn), Danuta Hajek, Maria 
Juzof. Romana Kantorowicz i Paweł 
Borecki (LZS Technik Cieszyn), Wal
demar Barański. Kazimierz Barański 
i Stefan Merker (LZS Cieszyn).

Na zakończenie wystąpił również 
przedstawiciel KP PZPR Czesław 
Kaczmarczyk, który z uznaniem mó
wił o działalności sportowców wiej
skich.

Konferencja dokonała wyboru no
wej Rady LZS. Przewodniczącym zo
stał mgr inż. Gabriel Sztwiertnia, je
go zastępcą Józef Brachaczek, a człon 
kami prezydium: mgr Jan Czaudernn, 
mgr Karol Białoń. Józef Przybyła, 
Stanisław Wiśniewski. Józef Śliwka, 
Witold Czerwiński. Urszula Pelar i 
Jan Marek. (paCz)

Pogrom beskidzkiego narciarstwa !
OGŁASZA WPISY

NA ROK SZKOLNY 1975 / 1976

[ ogłoszenia droŁ ie
2)

3)

7)

8) pnyborów szkolnych na okres nauki

ODDZIAŁ W CIESZYNIE

lata nauki do okresu pi cy„ od którego zależy

4)
5)
6)

FIATA 1300 (Wtorki) — -przedan? 
Roman Wołowiec, Ustroń, Partyzan
tów 7. P-S413

SYRENĘ 104 — tanio sprzedam Cie
szyn, Frysztacka 1/2. g-5411

SPRZEDAM 0.50 ha pola lub 3 par
cel“ z ogrodem 1 domek drewniany. 
Skoďów, ul. Bielskn 70. g-5408

rok*,  szkolnego użyteczne nagrody rze- 
mogą otrzymać jako nagrodę uroczysty

GOSPODARSTW O z zabudowaniami 
oraz 0,25 ha pola, w Zaborzu — 
sprzedam. Wiadomość: Józef Czech, 
Strumień, Towarowa 201. g-5412

TRABANTA 001, rok prod. 1071 — 
sprzedam. Machet, Cieszyn, Hażlaska 
4. g-5401

ZASTAWĘ 750 — BprzćtJam. Tadeusz 
Ochodek, Za biocie 213 k/Strumlenla 
Warsztat Samochodowy. Oglrda“ w 
Codz. 8—16. g-540»

OKAZYJNIE sprzedam połowę do
mu z zabudowaniami gospodarczymi 
oraz 1 ha pola. Eugeniusz Szczotka. 
Pierściec 48 (centrum). g-5402

POLSKIE BIURO PODROŻY 
„ORBIS”

Pisemne zgłoszenia mleży 
składać osobiście do dnia 28 lu- 
tegc 1975 r.w Biurze Oddziału, 
Rynek 19, w godz. od 15 do 16.

13kr

KOLASĘ, sanki i uprząż — sprze
dam. Cieszyn, Waryńskiego 57.

g-S402DOMEK jednorodzinny z zabudowa
niami gospodarczymi oraz 1,50 ha po
la — sprzed-m. Witos Franciszek, 
Pierściec 186. g-5414 MIESZKANIE własnościowe lub część 

domu, w Cieszynie ewentualnie naj
bliższej okolicy — kupię. Oferty: 
Cieszyn, skrytka pocztowa 194.

g-5417

konkurs SKOkóv. w Łabajowie i był 
drugi w I konkursie za Andrzejem 
Zaryckim. Trzecim w I konkursie 
był Andrzej S nak (również z Go
leszowa). W II konkursie miał úpa
dek i zaiął dopieri 9 miejsce. Rów
no skakał także Stanisław Kulik z 
ROW Koniaków. Zajął on rr kon
kursach miejsca 5 1 6, a w skokach 
do kombinacji upla«« wal się na 
miejscu czwartym. Tadeusz Tajner 
w skokach do dwuboju był trzjci.

Sztafeta młodzików z Istebnej (Je
rzy Zawada, Stanisław Kohut, Zl ig 
niew Wałach, Stefan Kapas) upla
sowała się na miejscu czwartym.

W biegach nasi reprezentanci pla 
sowali się na dalszych pozycjach, z 
wyjątkiem I'rancisz'ta Małyjurka z 
LKS Wisła — Jaworzynka, który 
na dystansie 15 km zajnł miejsce 
drugie. Józef Salawa z ROW Ko
niaków był pią<y.

Tak więc impreza wiślańska je
szcze raz potwi« rdził- prymat nar
ciarstwa zakopiańskiego nad be- 
skidzl im. Mistrzostwa odbywały się 
w bardzo trudnych v. irunkach at
mosferycznych. Jednak zarówno tra 
sy, jak i skocznie były. należycie 
przygotowane, za co należą się sło
wa uznania organizatorom i dzja- 
łaczom wiślańskim, którzy z wiel
kim poświęceniem pracowali, aby 
mistrzostwa kraju wypadły jak 
najlepiej. - (cz)

POSZUKUJĘ pokoju na okres 1 ro
ku, w Wiśle lub okolicy. Listy kie
rować do Redakcji po „Wisla”.

g-5410

Ponad 500 młodych narciarzy sta
nęło na starcie tegorocznych Mi- 
st-zostw Polski Juniorów i Mło
dzików w konkurencjach klasycz
nych, które rozegiano na skocz
niach i trasach Wisły. Prawdziwą 
rewelacją okazali się młodzi nar
ciarze z Poronina, którzy zdobyli w 
punktacji łącznej zdecydowane pier 
wsze miejsce, gromadząc na sw< im 
koncie 862 pkt.. przet BBTc —627 
pkt. i SZS-AZS Zakopane — 492 
pkt.

Z naszych klubów narciarze z Ko
niakowa zajęli 7 miejsce z 318 pkt., 
a z Goleszów;, dziesiąte ze 19« pkt. 
SZS-AZS Isteana zajęła 15 miejsce 
na 27 startujących drużyn.

Jak z powyższego wynika repre
zentanci Beskidów wypadli grubo 
poniżej swoich możliwości. Zdobyli 
zaledwie czt< ry tytuły mistrzow
skie. Szkoleniowcy śląscy muszą 
zmienić swoje metody pracy, gdyż 
odbiegają one znacznie u; stosowa
nych przez kluby zakopiańskie. Czas 
skończyć z prowizorką i chałupnic
twem w szkoleniu kadry.

Największymi indywidualnościa
mi mistrzostw byli Andrzej Zaryc- 
ki i Maria Trebunia z Poronina 
oraz Zofia Czerwińska z Limano
wej, którzy wywalczyli po dwa ty
tuły mistrzowskie.

Z naszych zawodników najlepszą 
notę otrzymał Henryk Tajner z go
leszowskiej Olimpii, który wygrał

WYPOŻYCZAM na nowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we
lony, peleryny. Rollńska, Bielsko, 
Magl 14 (boczna Krasińskiego).

fi-bSO

— kierowników wycieczek kra
jowych.

POLOW« domu jednorodzinnego, 
parter — sprzedam lub Zami< nlę. 
Gab dyl. Gwardii 1 udowej 22, 43-430 
Skoczów. Informacje tylko wtorki, 
czwartki, godz. 9—12. g-5.61

bezpośrednio po ukończeniu nauki, nabywa "ą 
okresu wyczekiwania.
w Wodzisławiu Si. 1 ul. K. Miarki I, w godz

DYREKCJA SZKODY

organizuje w miesiącu marcu
KURS DLA PILOTÓW

Umowę o naukę zawiera się za pośrednictwem szkoły.
°P iłnia zapewnia uczniom:

15 P(°*P OC materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie:
aj dla uczniów nre korzystających z wyżywienia 1 zakwaterowania w Internacie:

w klasie I — 500 zł, w klasie II — 550 zł, w klasie III — 1.400 zł, gdy zajęcia odbj wają się 
ną dole kupalni i 1.200 zł, gdy zajęcia odbywają się na powierzchni kopalni;

°) uczni« wie mieszkający w internatach otrzymują bezpłatne wyżywieniu i zakwaterowanie oraz 
dodatek na wydatki osobiste płati y w gotowce, a wynoszą« y :
— w klasie I — 150 zł miesięcznie, w klas» ; II — 200 zł miesięcznie, w klasie III: 880 zł mieś. 

— gdy zajęcia odbywają się na dole kopalni 680 zł mieś. — gdy zajęcia odbywają się na po- 
Wierzchni kopalni.

c) w drugim semestrze uczniowie klas III otrzymują dodatek adaptacyjny w wysokości od 700 do 
1000 zł.

Ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla tocznie dla uczniów nie korzystających z zakwaterowania 
w internacie, wynoszący 110 zł miesięcznie.
Premię do wysokości 25 proc, dawki miesięczne] pomocy materialnej, płatnej w gotówce dla wszy
stkich uczniów klas II i III wyróżniająry b się dobrymi postępami w nauce, oblit zoną wg stawek 
podanych w punkcie la,
50% stawki miesię; znej pomocy materialnej w gotówce w okresie ferii letnich (w lipcu 1 sierpniu). 
Godzi« nny posiłek regt neracyjny podczas zajęć szkolnych dla wszystkich uczniów. •
U m u n d u ro w a n i e:
a) w klasie I — młodzieżowe dwurzędowe ubranie, kurtkę ortalionową na podpince wełnianej —

dwie koszule elano-bawełniant, krawat, beret z naszytym emblematem górniczym 
z napisem ZSG, półbuty męskie,

b) w klasie II — w pierwszym półroczu spodnie młodzieżowe koszulę typu sportowego elano-b
wełni iną; w drurim półroczu ubranie młodzieżowe jednorzędowe, koszulę elano- 
bawełnianą, kn.wat, beret z naszytym emblematem “ irniczym z napisem ZSG, 
półbuty męskie.

Korzystanie z ferii szkolnych na równi z uczniami szkół zawodowych podległych Min. Oświaty i 
Wychowania.
Bezj łatne wyposażenie uczniów w komplet podręczników i 
w szkole.

WYNAJMĘ duży pokój, umeblowa
ny, gaz (2 km od Skoczowa) — zakła
dowi pracy albo uzłonkom spółdzielni 
mieszkaniom. . Oferty pisemne kie
rować do Redakcji pod „Przy'ta- 
nek".g-S411

DWIE samotne, kulturalni p inie — 
poszukują czasowo pokoju z kuch
nią. Miejscowość obojętna, względ
nie inna propozycja. Rudolf Janina. 
43-430 Skoczow, skrytka pocztowa 
48. g-5405

ZASADN. SZKOŁA GÓRNICZA PRZY KOP. WĘGLA KAMIENNEGO 
IM. „1 MAJ A” W WODZISŁAWIU §1. 1

na następujące specjalności:
~ TECHNICZNEJ EKSPLOATACJI 7Ł02
~ JłiEKTROMONTER górnictwa podziemnego
~ a.J:CMANlK MASZYN 1 URZĄDZEŃ GÓRNICTWA PODZIEMNEGO
~ MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ Pt.ZkRt »BCZYCH
— MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:
— ukoń-zenie 15 lat, a nie przekroczony 18 rok życia
— ukończenie szkoły podstawi iwej
~ ^^i-Jt1!:*'nie  lekarza Zakładu Le< zniczo-Zapobiegawczego przy Kopalni „1 Maja” o przydatności 

do zawodu górniczego. SI w rowanie na to bada nie wydaje dyrekcja szkoły.

Przy wpisie do szkoły należy złożyć:
podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub opiekunów

— życiorys
— 2 zdjęcia
— ostatnie świadectwo szkolne
— dokument urodzenia

Wyniki badań lekarskich.

PRZYWILEJE DLA NAJLEPSZYCH UCZNIÓW:
^“J’epszym uczniom wszystkich klas przyznaje się na zakończenie 
můj’ Uczniowie kończący klasę III z wynikiem bardzo dobrym 
mundur górniczy.

ukończenie szkoły uprawnia absolwentowi
_ n°szenla odznaki absolwenta Zasadnlczt J Szkoły Górniczej, 

na do 3-letniego technikum górniczego dla młodzieży nie pracującej Z tym, że absolwenci z ogól-
_ „ceną bardzo uubrą mają prawo wstępu db technikum bez egzam «u wstępnego,
_ do rtyjltanlB itanowlsk, la których wymaga się kwalifikacji zawodowych tórnlczych, 

dodatku stabilizacyjnego w wysokości 1.600 zł miesięcznie,
towvchS<iy ońsolwenel skierowani na dalszą naukę do technikum otrzymują stypendium te środków budże- 
wvnosl 1 opalnl w wysokości określonej w ginstwowym l ystemie stypendialnym. Wysokość stypendium 

ď obecnie 519 zł, dla uczniów zamieszkałych w internacie, a zł zł ila uczniów miejscowych.
wvml»rW»n,torn Zasadniczej Szkoły Górniczej zalicza się 2 
wymiar urlopu wypoczynkowego.
prawtfdo ,i"?5olwencl> którzy pode mą pracę w kopalni 

dflopu wypoczynko'veco bez obowiązku rocznego
j a>uje Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Górniczej 

IJkr 1 do 1S- Kod *■  30 • nr tel-: Wodzisław SI. 528-62.

Odpoczywali
na sportowo
Aby zapewnić młodzieży podstawó

wek godziwą rozrywkę sportową w 
okiesie niedawnych ferii, kierownic
two KKFiT w Cieszynie przygotowa
ło kilka imprez. Szkoda tylko, że dy
rekcje miejscowych szkół potrakto
wały Je po macoszemu. Z braku śnie
gu można było z pożytkiem dla 
dziatwy uczestniczyć w tych dobrze 
zorganizowanych zawodach.

Np. w turnieju tenisowym starto
wało 18 zawodników, w tym tylko 
jedna dziewczynka. A byli to w 
większości uczniowie Szkoły nr 9.

W grupie chłopców trzy pierwsze 
miejsca przypadły tenisistom z SP-B: 
H. Ogrodzkiemu. P. Halamie i J- 
Niemcowi.

Większą popularnością cieszył się 
turniej koszykówki. dziewcząt 1 
chłopców (ur. w 1862 r.). W dotych
czasowych spotkaniach w grupie 
dziewcząt prowadzi SP-8 przed SP-B, 
a wśród chłopców SP-4 przed SP-8.

Dokończenie turnieju nastąpi w 
najbliższych dniach przed meczami 
pierwszej drużyny KS Cieszyn.

Mamy nadzieję, że w podobnych 
imprezach, w których weźmie udział 
młodzież szkól ponadpodstawowych, 
chętnych nie zabraknie. (cz)

PO PORAŻKACH — 
ZWYCIĘSTWA

Koszykarze KS Cieszyn rozegrali 
już 4 kolejki spotkań drugiej rundy. 
Po pierwszych dwóch przegranych 
meczach ze Zgodą Bielszowice 68:84 i 
GKS Dąbrowa Górnicza 80:82 nasi 
chłopcy odnieśli cenne zwycięstwo 
nad rezerwą Polonii Bytom 81:69.

Drużyna gospodarzy, w której grało 
5 zawodników Ligi Międzywojewódz
kiej, była niezwykle trudnym prze
ciwnikiem, chociaż zespół grał bez: 
Nlźnikiewicza, Purszkego i Brocz- 
kowskiego.

Cieszynlacy rozegrali dobre spotka
nie, utrzymując przez cały mecz 
przewagę. Szczególnie przewyższali 
gospodarzy dobrą grą w obronie i 
celnymi rzutami. Za 6 przewinień 
osobistych, już w 3 min. II połowy, 
parkiet opuścił Klemczak, w 16 min. 
Gociek 1 w 17 Ciompa. Ich miejsca 
zajęli młodzi zawodnicy (Studzickl, 
Lanc i Cymorek — wszyscy urodzeni 
w 1958 r.). których debiut w pierw
szym zespole był bardzo udany.

W KS Cieszyn najlepszymi zawod
nikami byli: Dudek i Ciompa. Punk
ty dla naszych barw zdobyli: Dudek 
— 26, Ciompa — 15, Skiba i Gociek po 
10, Klemczak — 8, Beer — 7 i Stu- 
dzicki — 5.

W sobotę hasl chłopcy podejmowali 
u siebie groźny zespół Rozwoju Kato
wice. Mecz zakończył się zwycię
stwem Cieszyna 83:78 (45:23).

W najbliższą sobotę 15 lutego © 
godz. 17.30 rozegrany zostanie ko
lejny mecz mistrzowski z czołowym 
zespołem Ligi ROW II Rybnik. Wszy
stkich sympatyków koszykówki za
praszamy do hali i prosimy o gorący 
doping, (cz)

OBIEKTY SPORTOWE 
W CZYNIE SPOŁECZNYM

Ponad 11 min zł wyniesie w br. na 
terenie powiatu wartość czynów spo
łecznych w dziedzinie sportu, kultu
ry fizycznej i turystyki.

Wykonane zostaną w ten sposób 
takie obiekty, jak: zespół urządzeń 
■portowych i park wypoczynku nie
dzielnego w Skoczowie, boisko spor
towe w Haźlachu, tereny sportowa 
w Stmoradzu, hala sportowa w Chy
biu, park wypoczynkowy w Haźla
chu, boisko przy Technikum Rolni
czym w Między świeci u, zespół urzą
dzeń sportowych w Strumieniu, ką
pielisko w Jaworzynę«1, pawilon 
sportowy LZS w Brennej, korty te
nisowe w Ustroniu-Centrum, ujeż
dżalnia i stadion jeździecki w Ocha
bach. Przebudowie ulegnie również 
boisko w Kaczycach. (d)

Odszedł
wybitny trener

W niedzielę, 2 lutego, po Mi
strzostwach polski Juniorów i 
Młodzików w Wisie zmarl tre- 
ner-koordynator sekcji narciar 
skiej ROW w Koniakowie JAN 
HARATYK.

W ciągu 3û-lelniej działalno
ści instruktorskiej i trener
skiej, wyrobił sobie taki au
torytet i taką popularność, że 
znany był i ceniony we wszy
stkich ośrodkach sportów zi
mowych.

Urodził się w Koniakowie 1 
pozostał wierny tej miejsco
wości, przekazując swoje bo
gate doświadczenie młodym 
adeptom narciarstwa.

Przed wojną należał do czo
łówki śląskich dwuboistów. 
Wychował całą plejadę narcia
rzy beskidzkich, którzy sięg
nęli po tytuły mistrzów Śląska 
i Polski, rozsławiając dobre 
imię kraju za granicą.

Za wybitne osiągnięcia otrzy 
mał Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, wiele me
dali i odznaczeń, in. in. tytuł 
„Zasłużonego mistrza sportu” 
oraz tytuł „Zasłużonego dzia
łacza kultury fizycznej”.

Walcząc podczas wojny we 
francuskim ruchu oporu, za 
swoje zasługi otrzymał wicie 
wysokich odznaczeń, a wśród 
nich Croix de Guerre z gwiaz
dą.

Odszedł nagle, majac zaled
wie 62 lata. Pozostawił po so
bie smutek wśród najbliż
szych. Jego odejście jest nie
powetowaną stratą dla polskie
go narciarstwa.

ZlEhi CIESZYŃSWEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO.KULTURALNY. Ukazuje ile we wtorki Pr<->
„Prasa.Książka*Ruch**  Prasowe Zakłady Graficzne, ul. I lebknechta 82 <0-683 Katowice. REDA 
GOłĘHlOWSKl (sekretarz redakcji) Tadeusz KOPOCZEK i Jadwiga l t AHRtis
R’ïNKI PRENUMERATY- Zgłoszenia na nrenumerate kratowa dla czytelników indywidualnych 
prenumeraty (wpłaty na prenumeratę krajową prtyjmnje RSW „Prasa—Kclażka-Ruch” Przedsie 
3-6-21. Wssystkłe instytucie państwowe ł społeczne w miastach samawlaja prenumeratę wyłącz 
siedzibę na wsi lub w Innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów I delegatur, zamaw 
wynosi: rorznłp 5? zł półrocznie 26 z| kwartalnie 13 zł. PRENUMERATĘ DLA OllKlORCOW 
nicznyrh ul Wronlji 23 oo Warszawa konto PKO nrr 1-8*100024.  CENA PRENUMERATA 
RpHcitrj., ... . .r.% -*-i  firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do czwartku
Nakład; 2J.877 egz. Zam. 515/75.

Kslażka-Ruch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe ul. Młyńska 1. 40-088 Katowice. DRUK: RSW 
(»UJE ZESPÖF w składzie: Paweł CZl-1'RYNA. Robert DANEL (redaktor naczelny). Kazimiei? 
REDAKCJI: ul Mennicza 10 43-400 Cieszyn. TEI EFONY: 13-32 oraz 18-93. TELEKS: 035-396. W A 
nrzvfmiila iirzedv ooczfnwe i listonosze dc dnia »0 każdeco mleslaca poprzedzaiacego okre»- 
błorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki, ul. Dąbrówki 13, 46*081  Katowice konto PKO IO nr 
nie za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW ..Prasa-Książką-Ruch” Pozostałe, mające 
łaja nrenumerate za pośrednie! wem urzędów pocztowych CENA PRENUMERATY KRAJÓW ? 
Za GRANICA przyjmuje: RSW ..Prasa-Książka-Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw ZaRra 
DLA ZAGRANICY lest wyższa od p renu me rat v kratowe*  o 48 proc. Materiałów nie zamówlon^rh 
na tydzień oastępny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 36067/35923 T-6



HANDLOWA1
OBUWIE — TOWAR... 

CHODLIWY
Wyszła widać na zdrowie 

reorganizacja, przeprowadzona 
przed rokiem w cieszyńskim 
handlu towarami przemysło
wymi. skoro w dwóch skle
pach WPHO zwiększono sprze 
daż obuwia aż o ponad 6 mi
lionów złotych! Dla niedowiar 
ków cytujemy dane z handlo
wych raportów: w roku 1973 
suma obrotów ..chodliwym” 
towarem wyniosła is.183.000 
zlotycn. natomiast w ubiegłym 
podskoczyła do 25.344.000 zł!

Na tym tle bardzo niekorzy
stnie kształtują się wyniki uzy 
skane przez ..Konsum Robot
niczy” którego trzy sklepy 
zwiększyły sprzedaż obuwia 
zaledwie o 611,400 złotych!...

REKORDY... „JUBILERA"
Cieszyński mini - sklepik 

Przedsiębiorstwa Handlu Dęta 
licznego „Jubiler” blje rekor
dy nie tylko własnej popular
ności, ale także sprzedaży. 
Jest prawdą, że sklepy „Jubi
lera”. już dawno przestały 
oferować wyłącznie biżuterię 
i zegarki, że powiększyły 
asortyment o wyroby ręko
dzielniczej sztuki ze wszy
stkich niemal egzotycznych 
krajów świata. Cieszy to zja
wisko, bowiem obecnie u „Ju
bilera” bez trudu wybrać moi 
na stosowny upominek dln 
każdego i na każdą okazję.

Ale wróćmy do rekordów. 
Roczny plan obrotów cie
szyński sklepik „Jubilera” 
przekroczył o ponad 5 milio
nów złotych! W samym tylko 
grudniu sprzedano tu towa
rów za 2.533.000 złotych (plan 
obrotów opiewał na 1.108.000 
złotych).

Podziwiać należy personel, 
który mimo niesłychanej cia
snoty. daje sobie radę I, jak 
może, tak „upycha” nadcho
dzące w coraz większych iloś
ciach dostawy towarów. Istnie 
ją podobno warunki powięk
szenia zaplecza sklepu, trzeba 
je więc co szybciej wykorzy
stać.

CZYŻBY 
JUŻ ZAPOMNIANO?

Sklep z artykułami gospo
darstwa domowego „Konsumu 
Robotniczego” przy ul. Armii 
Czerwonej 15 dysponuje bez 
wątpienia największym za-

Z NASZEGO 
archiwum

Kolejne archiwalne ilustracje przedstawiają dwa place 
starego Cieszyna. Zdjęcia te wykonane zostały w począt
kach naszego' stulecia. O U góry: Stary Targ, który w za
mierzchłych czasach pełnił funkcję centralnego placu na
szego miasta. Tu też stała pierwszo siedziba administrac/i 
miasta - Ratusz, który spłonął w czasie jednego z poża
rów. « U dołu: dzisiejszy plac Inwalidów Wniennych, 
noszący w przeszłości różne nazwy, jak Górny Rynek czy 
Drewniany Rynek (ta ostatnia nazwa związana była ,z tar
gami wyrobów drzewnych, które się tu odbywały). ® 

Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.

Turystyka to nowa, nie 
maiaca jeszcze zbyt 
wielkiego doświadcze
nia gałaź gospodarki 
narodowej. Turystyka 

to również nowy sposób wy
wierania wpływu na kształ
towanie sie stosunków mię
dzyludzkich. kulturę, zainte
resowania i poczucie piękna. 
A orzede wszystkim turysty
ka to regeneracja sił twór
czych i zdrowia człowieka 
zmoczonego tempem, hałasem 
i innymi mankamentami 
współczesnej cywilizacji.

Nic dziwnego wiec, że 
wszystkie cywilizowane kraje 
prześcigała sie wprost w spo
sobach organizowania turys
tyki, jei urozmaicenia i dos
konalenia.

Na tym tle zastanawia na
sza szablonowość rutyniar- 
stwo i konserwatyzm, prze
jawiające sie nie tylko u or
ganizatorów wycieczek. Po
kutuje u nas ciągle jeszcze 
mniemanie, że turyście wy
starczy zapewnić jakiś tam 
środek transportu, nocleg, no 
i lepsze lub gorsze wyżywie
nie. pokazać to i owo, czasem 
zanudzać zawiłymi, wlekący
mi sie w nieskończoność cy
tatami z historii, upstrzony
mi datami, nazwami i da
nymi statystycznymi.

Sa to oczywiście sprawy 
podstawowe, nie dające sic 
niezvm zastąpić. Ale trzeba 
pamiętać, że życie pędzi w 
każdej dziedzinie w szalonym 
tempie naprzód, ze to. co wy
starczało wczoraj, nie wy
starcza dziś.

Nasz region jest w zasadzie 
dobrze zagospodarowany, je
żeli weżmiemy pod uwagę 
wczasy pracownicze. Liczne 
zakłady pra-y czarnego, za
dymionego Slaska zlokalizo
wały tutai swoje ośrodki wy
poczynkowe. Jednak wczasy 
to także indywidualna i zbio
rowa turystyka, swobodne 
przemieszczanie sie z miejsca 
na miejsce.

I w tym sek. a w seku 
dziura. Dziura wielka i bez 
dna.

Zaczni-my od zasadniczych 
problemów naszej, i nie tyl
ko nasz°j turystyki, tzn. ba
zy noclegowej. Czv sie wiele

Pracownicy 
„Zsmpolu”

pleczem magazynowym w 
Cieszynie. Posiada też jeszcze 
jedną zaletę: możliwość przyj
mowania towarów bezpośred
nio do magazynu, bez usz
czerbku dla normalnej sprze
daży. Samochody mogą podje
chać — od ul. Trzích Braci — 
niemal pod same drzwi ma
gazynu. Taki sposób zaopatry
wania sklepu praktykowano 
jakiś czas po jego otwarciu, 
potem jednak zaniechano owej 
metody, by dziś niemal co
dziennie zamykać placówkę z 
powodu „przyjęcia towaru”.

Skoro wSS-owl nie przesz
kadza wyłączanie z nandlu 
skądinąd dobrze zaopatrzone
go sklepu, mógłby go trzy
mać „pod kluczem” nawet ca
łymi dniami, ale dlaczego w 
związku z tym klienci mają 
odchodzić od drzwi z kwit
kiem’... (TK)

RATUNEK
w łagodnej 

zimie
Skarżą się niektórzy miesz

kańcy spółdzielczego bloku 
29c przy ul. Szewczyka w Sko 
czowie, że jest im zimno, 
gdyż grzejniki centralnego 
ogrzewania nie są w pełni 
sprawne. Radzibyśmy wie
dzieć, czy monity lokatorów 
w Zarządzie Spółdzielni 
„Wspólnota” zostały wzięte 
pod uwagę, a prace regulacyj 
ne doprowadzone do pozytyw 
nych skutków? (w)

POZIOMO: 1. dawniej do 
uruchomienia samochodu, 5. 
imię męskie, 8. nietoperz, 9. 
nie lubią go kierowcy w Ka
towicach, 10. beznoga larwa o- 
wadćw, 11. polityk, w okresie 
okupacji członek podziemnego 
Polit. Komitetu Porozumie
wawczego. w 1040 r. zamordo
wany przez hitlerowców, 14. 
murzyński lub indiański ka
płan, 17. chorobliwy miejsco
wy przyrost tkanki, 20. imie
niny obchodzi w grudniu, 21. 
dąb w Górach Świętokrzyskich 
liczący ok. 1200 lat, 22. kłębek 
waty do tamowania krwi, 23. 
jedna klatka z filmu, 25. tru
nek chętnie pity z herbatą, 28. 
kaftan męski, 31. dolina i miej 
scowość na Ziemi Cieszyń
skiej, 32. część walki bokser
skiej, 33. np. krótka z „Głosu 
Ziemi Cieszyńskie I”, 34. jedna 
z talii, 35. odgięta na końcu 
gładka llstv/a przymocowana 
do środka transportu, porusza
jącego się np. po śniegu.

PIONOWO: 1. pieszczota, 2. 
rura na budynku, 3. rynek w 
starożytnej Grecji, 4. do przy
praw, 5. jest przeciwna reak
cji, 6. duże, sięgające podłogi

zwierciadło, 7. pracuje w kuź
ni, 12. zagarnięcie terytorium, 
13. klątwa, 15. uczucie piecze
nia w przełyku, 16. klub spor
towy z Lublina, 18. pomost do 
ładowania wagonów kolejo
wych, 19. dzień tygodnia, 23. 
znana firma produkująca wy
sokiej klasy aparaty i błony 
filmowe, 24. selekcja, 26. gra 
dla wszystkich, lansowana 
przez TKKF, 27. piękno, 28. 
duże naczynie na mleko, 29. 
litera grecka, 30. schodki pro
wadzące na statek. (RAK)

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 17 lutego br. (de 
cyduje data stempla pocztowe
go) pod «dresem: Redakcja 
„GLOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ”, Mennicnr 1«, 43-400 — 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 3/973:
Wszystkim wczasowiczom ży

czymy miłego zimowego poby
tu w Beskidach.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 4/974 na
grodę książkową wylosowała 
Hermina Gibiec z Cieszyna.

NIE TYLKO OD ŚWIĘTA...
Z Urzędnikiem administracji 

spotykamy się raczej sporady
cznie, ale z handlowcem nader 
często. Widzimy jego pracę, 
spostrzegamy humory. Te osta 
tnie nie zawsze wynikają z 
kondycji psychicznej szere
gowego pracownika handlu 
uspołecznionego.

Na przykład kierowntczk*  
sklepu spożywczego w Ocha
bach, Janina Kocur udowad- 

1 nia. że musi dziennie prze- 
j nieść kilkaset kilogramów róz 

nego rodzaju towaru. Ruch 
['i jest w sklepie duży, często nie 
] ma nawet czasu porozmawiać 

Ie z koleżanką. Tak jest załata
na.

Te same problemy występu
ją w sklepie odzieżowym przy 
ul. Bielskiej w Skoczowie. 
Kierownik Tadeusz Brudny 
sprzedaje dziennie po kilkaset 
rożnego rodzaju ubiorów, a 
każdemu klientowi trzeba do
radzić w zakupie. Podobnie 
jest w restauracji „Złoty 
Groń” w Istebnej, gdzie kie
rowniczka Stefania Polok mu
si zadbać, by zaopatrzenie do
szło na czas, a personel szył- 
ko i grzecznie obsługiwał 
klientów niemal z całego kra
ju.

Państwo oceniło nalcżycln 
trud handlowców. Tych zb 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, i tych z panst vowejo 
handlu w mieście. jak i z 
organizacji społemowskiej. Ge 
neralnie otrzymali oni pod
wyżkę plac. Jak najbardzJcj 

s słusznie.
* Ale oęy tó wszystko? Chodzi 

o stosunek klientów. Zbyt czę
sto jeszcze nie zdajemy sobie 
sprawy, jak ciężka jest praca 
ludzi handlu. Widzimy. ż-» 
dysponują towarem, ale nie 
dostrzegamy, że ten lewar 
trzeba przyjąć, sprawdzić, 
sprzedać, zainkasoWać zań na
leżność i leszcze... uśm4ech- 
nąć się do klienta. Nawet 
wtedy, kiedy na uśmiech nie 
ma najmniejszej ochoty.

—A wymagania w stosunku 
do nas stale wzrastała — 
zwierza się Anna Burkała. — 
Konsument chce coraz wię
cej kupować 1 być coraz szyb
ciej 1 sprawniej obsługiwany.

Dzień 29 stycznia uznano 
oficjalnie za święto pracowni
ka handlu uspołecznionego, 
ale czy tylko w tym dniu po
winniśmy pamiętać o odpo
wiedzialnej, ofiarnej pracy 
wszystkich sprzedawców i 
konwojentów? (S.C.)

na turystycznych

szlakach
W dniu 4 lutego w Między

zakładowym Domu Kuliury 
„Włókniarz” w Cieszynie Ko
lo PTTK przy Cieszyńskiej 
Fabryce Zamków Błyskawi
cznych „Zampol" podsumo
wało swoją działalność w 1974 
roku.

Zakładowe Koło PTTK zo
stało założone w roku 1954.

W okresie sprawozdaw
czym aktyw turystyczny w 
osobach: Oskara Ciompy, Jó
zefa Pustówki, Stanisława 
Folwarcznego, Jana Raszki, 
Józefa Sułka zorganizował 
dla załogi wiele atrakcyj
nych wycieczek górskich, mo 
torowych i krajoznawczych 
na tereny Beskidu Śląskiego, 
Żywieckiego i Wysokiego oraz 
do Puszczy Białowieskiej, Za 
kopanego. Nowej Huty, Opo
la, Rabki i na Mazury.

Wycieczki górskie i krajo
znawcze cieszyły się dużym 
powodzeniem.

Koło jest posiadaczem wy
pożyczalni sprzętu turystycz
nego, którą kieruje Antoni 
Swierczek.

137. Czarownice — 
staro I młodo

OSZLO ROZ na grzy- 
Pby, czy na borówki do 

łasa dwoje dziecich, 
braciszek ze siostrzy

czką. Puścili sie daleko i 
zabłądzili. Chodzą po tym. 
lesie, wołają, płaczą — ży
wego ducha ni masz. Zającz
ki, wiewiórki przed nimf 
uciekają, śćmiywało sie. 
Kaji by tu teraz?

Ale widzą, że tam taki 
ogiynek kansi gore, przydą 
tam, zagrzali sie, a tu cos: 
woła:

— Pójcie, dzieci, pójcie!
Zebrali sie, poszli za tym 

głosym, przyszli do takij iz- 
beczki. Była tam tako staro 
baba z młodą szumną dziyw 
ką.

— Skyli cle tei są?
Nie wiedzieli.
Ta staro pada do tej mło

dej:
— Ale bydzie fajno pie- 

czonka z tych dziecich.
Ty dzieci tam kansi były, 

poczuwały to. Powiada tyn 
chłopiec.-

— Siostrzyczko, s nami je 
ile, bydą nas piykły.

Chciały usiyc, ale wszędy 
było pozamykane. Staro mó
wi:

— Idę po przyprawy do 
sklepu, po pieprz, po ocet, 
po to, a ty ich dej na wó
zek i stur do pieca, trzeba 
ich upiyc.

Młodo prawi:
— Ui se to lepszy wy rób

cie. Wy se ich piyczcie, a jo 
pójdę do sklepu.

Poszła młodo do sklepu, 
a ta siaro pieknie kole nich: 

— Poczuwejcie dzieci, tu 
se oto siednijete na tyn wó
zeczek — piec już był roz
palony — a jo was powożę. 

A ty dziecka już to spoczy
wały, już wiedziały, że ich 
chce na tym wózku sturzyć

do pieca. Synek pado:
— Ciotko, my nie umiymy 

na taki wózek wychodzić, 
pokożcie nom jako sie to 
siado.

Tóź ta czarownica wlazła 
do tego wózka, dziecka ją 
rzymyczkami sprzypinały i 
jedyn roz — szus do pieca! 
Czarownica w piecu, dzieczę 
z chłapcym zuciekali.

A ta młodo przydzie z 
przyprawami ze sklepu, dzi
wo sie: wózka ni masz, dzie
ci ni masz. Zagląda do pieca, 
a tu mama upieczono.

Nó i wio za tymi dziecia
rni. Leci za nimi, leci, a ony 
miały wziętą nitkę a jegłę. 
Jak widziały, że ich już do
gania, chynyły tę jegłę na 
ziym, zrobił sie z tej jegły 
las. Ale czarownica wyrąba
ła las, już ich zai dogania. 
Chynyły nitkę, zrobiła sie 
woda. Dzieci przeleciały 
przez ławkę, jak ta czarow

ki, nie taki, jako są dziśka. 
Zabłądziły ty dzieci w tym 
lesie, a tu sie już ćmi. Nie 
było widoku, żeby wyjść.

Jak sie zećmiło na dobrze, 
uwldziały światełko. Tóż 
zebrał)/ sie, poszły do tego 
światełka. A tam była cza
rownica. Pieknie ich przijo- 
na, dobrze futrowała. A mia 
ła też cerę. Jak już ty dzie
ci były wykormione, cza
rownica powiada tej cerze:

— Idę cosi pokuplć do 
sklepu, a ty rozpol w piecu, 
a jak już bydzie morowy 
gorąc, to ich posadź na tyn 
żelezny wózeczek, stur ich 
do pieca i zawrzyj. Tam je 
wielki hyc, bydymy' miały 
fajną pieczyń.

N6 i dobrze. Staro poszła 
do sklepu, a ta cera sie niby 
zaczla bawić z tymi dziecka- 
mi. Prawi:

PAWEŁRUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

nica była na środku pociąg
ły nitkę, czarownica gruch 
do wody, utopiła sie.

I dzieci przyszły całe do 
domu.
138. Siroty I czarownice

KIESI, wiycie, poszło 
dwoje dziecich do ła
sa. Zbiyrać grzyby. 
I pobłądziły. Bo lasy 

były wtedy okropnie wiel-

— Siednijcie se zaś na tyn 
wózeczek (bo ich każdy dziyń 
na tym wózeczku woziła).

Nó tóż dzieci z chęcią na 
tyn wózeczek siadły, ale go 
dała przed piec. A tyn chło
piec był mądrzejszy, pado:

— Ciotko, wiycie co, sied- 
nicie se wy do tego wózka, 
teraz my was powozimy.

Ona nie chciała, ale se ta

W TURYSTYCE

też jest potrzebne myślenie
w tym zakresie zmieniło na 
lepsze? W Cieszynie stoi so
bie ieden iedyny hotel „Pod 
Jeleniem”, który znali już 
nasi „starz.ykowie”. a prze
cież miasto iest międzynaro
dowym punktem granicz
nym.

Pamiętam, swego czasu 
Biuro Turystyki PZM wyra
ziło gotowość wybudowania 
dużego hotelu w Cieszynie. 
Chodziło tylko o odpowied
nia lokalizacie. Cóż, zgodzo
no sio łaskawie, ale r lokali
zacją „za wsią”, w Pastwis
kach, co z kolei ze zrozumia
łych względów nie odpowia
dało inwestorom. Widocznie 
w centrum zabytkowego gro
du nailepiei czuja sie zakła
dy przemysłowe.

W Ustroniu sa dwa starusz- 
ki-hoteliki, w Wiśle jeden 
malutki plus petetekowski 
dom noclegowy. Wprawdzie 
sa hotele w Skoczowie. Stru
mieniu, Brennei i Istebnej, 
ale bardzo małe i z reguły 
zapchane stałymi gośćmi. 
Gdzie wiec tutai pomieścić 
np. wycieczkę autokarowa?

Sprawą druga — nie mniej 
zaniedbana — iest reklama. 
Reklama to ponoć dźwignia 
handlu. A iak my reklamu
jemy nasz region? Mdłe, la
konicznie zredagowane, pry
mitywnie ilustrowane nieli
czne foldery (przepraszam, 
był ieden. który mi sie po
dobał. ale iuż go nie ma), 
maia być przynęta którą 
połknie turysta? Folder czy 
nrzewodnik musi być atrak
cyjny. ciekawy, oddziałujący 
na ludzka wyobraźnię. To, 'o 
mam« do zaoferowania, mu
si być przedstawione barwnie 
(chodzi nie tvlko o kolory), 
musi rzucać się w oczy, za
chęcać. czarować. Przewod
nik natomiast może być w 
skromniei^zym wydaniu, ale 
dokładny, prosty i zredago

wany w przystępnym stylu.
A co z pomysłowością, szu

kaniem nowych, doskonal
szych form, zmierzaiacych 
do zaspokoienia potrzeb 
współczesnego turvsty?

Ochaby — wczasy w siodle! 
Czy jednak ta inwencia przy
brała iuż realne kształty? 
Miejmy nadzieje, że tak. Ale 
czy nie można by pójść jesz
cze dalej, organizować np. na 
wzór węgierski zaprzęgi kon
ne wiozące turystów przez 
cieszyńska ziemie, np. na 
kiełbasę z rusztu do zamku 
w Kończycach lub na degus
tacje koktajlu do mleczarni 
w Pruchnej? A zima — o ile 
snadnie śnieg — czy nie moż
na by. korzystając z usług 
Stadniny, organizować wsna- 
niałych kuligów? Czy w „Ża
bim Kraiu” koncertują jesz
cze żaby? Dlaczego nie mo
głoby być pikniku przy ża
bie) muzyce? Czv na okolicz
nych stawach nie dałoby się 
urządzić przejażdżki w połą
czonych z soba kajakach, 
prowadzonych przez fachow
ców. z udziałem ratowników? 
A letni bal kostiumowy w za
meczku w Kończycach, z za- 
inscen:zowanym turniejem na 
dziedzińcu zamkowym? I 
wiele, wiele innych urozma- 
iceń. Z pewnością nasze te
renowe biura turystyczne 
chetnie skorzystałyby z ta
kich i podobnych atrakcji dla 
turystów przyjeżdżających do 
nas.

To, co niszę, nie iest żadną 
fantazja. To tylko zostało 
wyczytane tudzież podpa
trzone u Innych. Proponuję 
Domyśleć o takich możliwoś
ciach. Ciągłe dreptanie w 
iednym i tym samvm miej
scu zaczęło iuż nudzić i znie
chęcać do turystyki, która 
przecież nowinna bvć dla nas 
pasja na miarę czasu.

INA

rozmyśliła, prawi:
— Nó dobre, powoźcie.
Sledła do tego wózka, óny 

ji spływają „lu-lu-lu”, ta sie 
uśmiycho, naroz chłaptec ją 
postur zył i fik! do pieca. Za ■ 
tkol piec z tą młodą tzarow 
nicą, zebrały się dzieci i po
szły. A ta młodo sie upiykła.

Przydzie potym to staro 
ze sklepu, dziwo sie: ani ce
ry, ani dziecich, piec zatka
ny. „Tóż bydą upieczyni. Jli
ny cera musiała kansi 
wyjść”. Ale otworzyła piec, 
wyciągła wózek, widzi, że 
dziecich ni masz, a cera upie 
czono. Strasznie sie, wiycie, 
rozpajedzila, poleciała za ty
mi dzieckami. A ony miały 
ze sobą z domu jegłę, grze
biyń i nici. Uciekały tym 
łasym, uciekały, naroz czu- 
ją, że ich czarownica doga
nia. Toż dziewczę wyciąg- 
ło z włosów grzebiyń, chy- 
nylo tyn grzebiyń na złym. 
Poroz sie z niego źrebił gę
sty las. Ale , czarownica ja
ko czarownica — miała ja- 
kąsikej mietłę, siadła se na 
nią, za chwilę zai ich zaczla 
doganiać.

Naroz sie wziyna wielko 
woda, Tóż dzieci chynyły 
kłębka z niciami na druga 
stronę, zrobiła sie z tego 
ławka, kładka. Przeszły na 
drugą stronę, ściągnęły nit
kę, ławka sie straciła. Cza
rownica przyszła na brziig, 
ni mógła przynść, tóż sie da
ła pić tą wodę. Pije, pije, pije, 
myślała, że ją wypłje, ale 
sie robiła coroz bardży ba- 
chrato, aż ją rozerwało.

I tak sie panowani tych ’ 
czarownic skończyło. Zosta
ły jyny jakisi dalsi ich 
krewne. Ty Sie potym prze
niosły dali, snoci do Konia
kowa. G rasowały potym
pod Kiczorami.

LEKARZE 
radzą 

niewidomym
Z inicjatywy dr Marii 

J Pruchnickiej wprowadzone 
1 zostały do programu zajęć 

kulturalno - oświatowych 
cieszyńskiego Koła Polskie 
go Związku Niewidomych

- środy lekarskie, poświę
cone sprawom profilaktyki 
zdrowia. Prelegentami bę
dą lekarze różnych spe
cjalności. Spotkania prze
widziano raz w miesiącu.

(X)

W MARKLOWICACH 
pokaz 

makijażu .
Staraniem kierownictwa 

„Polifarbu”, w dniu 14 lu
tego o godz. 14 w świetlicy 
fabryki w Marklowicach 
odbędzie się pokaz makija
żu dla pań wraz z fachową 
prelekcją w wykonaniu wy 
•specjalizowanych pracow
nic „Polleny” w Warsza
wie. Przewidziano również 
czas na indywidualne bez
płatne porady.



Zrodzona z rewolucyjnych tradycji klasy robotniczej zbrojna siła ludu pracującego Kraju Rad 
od 56 lat stoi na straży zdobyczy socjalizmu. Pełną sławy historią Armii Czerwonej odnajduje
my w lej walce o władzą radziecką I jej utrwalenie, w wielomilionowej ofierze krwi, jako 
cenie za wolność umączonych przez hitleryzm narodów, w bohaterskim zwyciąstwie nad fa
szyzmem niemieckim oraz w popartej potągą obronną stale trosce o pokój świata I bezpie

czeństwo państw socjalistycznej wspólnoty.

Pozdrowienia od „Pieriekopskiej Dywizji“
e

Pod adresem Bady Naro
dowej Miasta i Gminy Stru- 
Hweń oraz tamtejszego Urzę
du nadeszła depesza podpi
sana przez F. D. Bolbata, w 
której czytamy:

»Pozwólcle, że przekałemy 
Wam jak najserdeczniejsze 
życzenia i gratulacje w 
związku z 30 rocznicą wy
zwolenia Strumienia spod hl 
tlerowsklej okupacji. Wete
rani wojny, żołnierze „Pie- 
nekopskiej Dywizji”, której

przyp' Iło w "dziale oswo
bodzenie Waszej miejscowo
ści, dziękują z całego serc*  
za pamięć i wszystkie cieple 
listy. Życzymy Wam jak naj 
lepszych wyników w pracy 
zawodowej oraz szczęścia w 
życiu osobistym.

W dzień trzydziestolecia 
ostatecznego rozgromienia 
faszyzmu urządzamy spotka
nie pod pomnikiem Bohate
rów Pierlekopa, który zbu
dowany został przez miesz

kańców Moskwy na ulicy 
noszącej imię nusze*  dywizji. 
Będzie to okazja, żeby wró 
cic pamięcią również do 
walk o Strumień, żeby od
dać hołd poległym yspółto 
warzyszom”.

i... Redakcji
„Czerwonego 
Sztandaru"

Dużą radjsć sprawiły nam 
życzenia nadesłane przez Re
dakcję „Czerwonego Sztan
daru” w Wilnie, z którą po- 
zostajemy w przyjaźni od 
chwili naszego konkursu na 
list do nieznajomego przyja
ciela w Kraju Bad. „Czer
wony Sztandar” — organ KC 
KP Litwy — drukował naj
ciekawsze wypowiedzi- kon
kursowe dzieci cieszyńskich 
i skomentował je w bardzo 
serdecznych słowach. (J)
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W Księdze 
„Ludzi

Trzydziestolecia"
Z Inicjatywy r-ojewódzkeh 

władz partyjnych Uniwersy
tet Śląski- wraz ze Śląskim 
Instytutem Naukowym w 
Katowicach opracował i opu
blikował księgę sylwetek za
służonych dla województwa 
katowickiego.

Wśród przeszło 80 biogra
mów znalazły sie życiorysy 
cieszyńskich działaczy spo
łeczno-politycznych i twór
ców narodowej kultury. 
Zneiduiemv tam sylwetki 
Gustawa Morcinka, Józefa 
"Szewczyka. P iwła Targosza 
i Jana Wantuly*

Księga, wydana na 30-lecie 
Polski Ludowej, jest realiza
cja idei wypowiedzianej 
przez Edwarda Gierka. „Po
winniśmy dno wyraz naszej 
pamięci o tych współbudow- 
niczych naszej teraźniejszoś
ci, którym nie dane byle do
żyć trzydziestolecia. Czyny 
icb pozostaną na zawsze w 
historii naredu”.

Przed nami
wolna sobota

Najbliższa sobota, dnia 
22 lutego, jezt wolna od 
pracy.

Część załóg pracowni
czych wyjedzte w tym cza
sie na wycieczki, młodzież 
przygotowuje zlę do raj
dów tui s-tycznych i im
prez kulturalnych.

Organizatorzy handlu i 
tym razem uczyni?, wszy
stko, aby placówki gastro
nomiczne, sklepy owoco
wo - w.wzywnieze, piekar
nicze - nabiałowe, mięsne 
i inne mogły sprawnie za
spokoić potrzeby klientów.

Poszczególne punkty han 
dlowo - usługowe będą za
opatrzone w odpowiednie 
wywieszki ze szczegółowy
mi informacjami o czasie 
otwarcia placówek.

tiowe obiekiy sportowe LZS
W najbliższych latach Ludowe Zespoły Sportowe wzbogacą się 

o kilka nowych, okazałych obiektów. I tak na terenach przy
ległych do stadionu w Strumieniu stanie kryty basen z halą 
sportową. Wybudowana zostanie również część hotelowo-gastro
nomiczna, a także uporządkowane zostaną tereny rekreacyjne 
wokół obiektów WISŁY. Rozpoczęto już gromadź nl-3 materia
łów. Ośrodek strumieński będzie wzorcowym obiektem sporto- 
wo-wypoczynkowym w naszym województwie.

Piękny stadion otrzyma także Brenna. Po ukończeniu regula
cí ‘Bfonnlcy rozpocznle się przy tamtejszym boisku budowę 

urIądzeń lekkoatletycznych i trybuny dla widzów. Cały 
sportowy będzie jedną z części ośrodka niedzielnego wy- 

*1 h nku, który powstaje w centrum Brennej.
d„in ną z najciekawszych Inwestycji zrealizuje Państwowa Sta- 

j K°nl na terenie Ochab. Za drogą Katowice — Wisła, na- 
mre’S0 zabudowań Stadniny, wybudowany zostanie efektow- 

“‘Solon jeździecki, z pełnym zapleczem 1 obiektami towar/y- 
“*<^mi Potrzebnymi do organizowania wielkich imprez hipplcz- 
ycn. stanie również kryta ujeżdżalnia. (cz)

Horturzom zlecono przenosić z miejsca na miejsce ^rawąi- 
nlkl ‘ beczki ze smołą. Czy nie można była wykorzystać inicja
tywy młodzieży da bardziej konkretnych prąd G Fot.: Paweł 

Czupryna.

Aktywny wypoczynek młodzieży szkół średnich

Z OKAZJI ŚWIĘTA ORMO

FUNKCJONARIUSZE 
bezinteresownej služby

Z Inicjatywy Polskiej Partii Robotniczej w roku 
1946 powołano do życia Ochotniczą Rezer
wę Milicji Obywatelskiej. Również na Ziemi 
Cieszyńskiej powsłają w tym czasie pierwsze 

zgrupowania ORMO. Z latami rozrosły się one do 
poważnych formacji, przyczyniając się do utrzyma
nia porządku publicznego, bezpieczeństwa na dro
gach i wyrabiania w społeczeństwie niezbędnej dy
scypliny.

Obecnie cieszyńska Organi
zacja ORMO liczy ponad *40G  
członków, posiada 9 jedno
stek terenowych i 3 okłado
we. Wśród nich przodują or
ganizacje gminne w Strumie
niu 1 Haźlachu, które mają 
na terenie swojégc działania 
po trzy placówki. Najlepszy
mi jednostkami nakładowy
mi szczycą się Garbarnia Sko

esów, MPGK Cieszyn 1 Cu
krownia Chybie.

Niemałe osiągnięcia w erze 
błyskawicznie rozwijającej 
się motoryzacji mają człon
kowie Po w lutowego Społecz
nego Inspektoratu Ruehu 
Drogowccr ORMO, którzy 
wraz z funkcjonariuszami
CIĄG DALSZY NA STR. »

Sukces „Zampolu" w konkursie 
„Dobra - Ładne - Poszukiwane11 
Na plenarnym posiedzeniu GÍóqmaj Kor.juji Znaku Jakości 

w Warszawie Cieszyńska Fabryka Zamków B’yskawicznych 
w konkursie „Dobre — Ładne — Poszukiwane” uzyskała III 
miejsce.

W „Zampolu” 62 proc, produkcji zamków błyskawicznych 
legitymuje się jakośck w? m oznakowaniem, co w konkretach 
wyraża się 6 makami klasy „1” i 2 klasy „Q".

Aktualnie ambicją załogi jeąt zwiększeń'« ilości produktów 
o najwyższej kwalifikacji jakościowej.

TYGODNIK > NAKŁAD: 23.877 EGZ. • CENA f ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 7 (977) • 18 — 24 LUTEGO 1975 R. • ROK XXI

Konkretna odpowiedź na list Ł Gierka i P. Jaroszewicza

DODATKOWE WYROBY
«

na rvndí krajowv i na eksport
NAPŁYWAJĄ dalsze Informacje o podejmo

wanych przez załogi fabryk i przedsiębiorstw 
naszego regionu czynach produkcyjnych, bę
dących konkretną odpowiedzią na listy, jakie 

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek I prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz wystosowali do kilkuset 
zakładów pracy w kraju, w tym także Cieszyna I po
wiatu.

wana Jest seria produit«*  
cyjna tych nowoczesnych ku
chenek. W stosunku do tego
rocznych zadań planu gospo
darczego, załoga zadeklaro
wała zwiększyć ich wykona
nie o 1.000 sztuk.

Rzeczowa odpowiedź, po
przedzona wnikliwą analizą 
możliwości i rezerw produk
cyjnych, zmierza do dalsze
go zdynamizowania gospodar 
ki narodowej.

Załoga Fabryki Sprzętu 
Elektrogrzejnego TERMIKA 
w Cieszynie — laureat kil
ku ogólnopolskich konkur
sów — mimo zwiększonych 
w,roku bieżącym zadań pro 
dukcyjnych o wartości 16,5 
min złotych postanowiła za
deklarować wykonanie do
datkowych produktów dla 
potrzeb rynku krajowego o 
łącznej wartości 2.000.000 zło
tych.

Jak nas poinformował I 
sekretarz POP TERMIKI Ti- 
deuss Grj rfu>, na dodatko
wą produkcję' składać się bę
dą przede wszy tklm nowo
czesne kuchenki dwupłytko
we GK-14, których serię son- 
daowo-informacy jną zakład 
wykonał pod koniec ub. ro
ku. Od stycznia br. realizo-

CIĄG DALSZY W ś STR, S

Rządaml od lewej: Emilia Lipa — monier, Jan Raszko — ślu
sarz, Franciszek Urbańczyk — brygadzista zgrzewarek, Helena 
Heczko — brakarz, Stełan Chojnowski — szlifierz I Władysław 
Herman — galwanizer — wzorowi i ofiarni pracownicy FSE 

TERMIKA w Cieszynie, 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Działa już 5 zbiorczych szkół gminnych

W naszym powiecie działa 5*  zbiorczych szkół 
gminnych: w Skoczowie, Strumieniu, Istebnej, 
Goleszowie I Haźlachu z siedzibą w Kończy

cach Wielkich. W nowym roku szkolnym otworzy się 
dwie dodatkowe placówki: w Chybiu i Zebrzydowi
cach z siedzibą w Kończycach Małych.

Po rozbudowie Szkoły nr 1 
w Brennej, również ta: zo
stanie otwarta szkoła zbior
cza. Nastąpi to w roku szkol
nym 1976/77. Jako ostatnia w 
1977 roku uruchomi się Zbiór 
osą Szkolę Gminną w Dę

bowcu, po WJ budowaniu w 
tej miejscowości nowoczes
nej, bogato wyposażonej 
szkoły z salą gimnastyczną, 
obiektami sportowymi itp.

Wszystkie dotychczas ist
niejące szkoły zbiorcze od

powiadają warunkom. Posia
dają. one oddziały uzawodo- 
wione i specjalne. Przy szko
łach tych istnieją samodziel
ne jednostki budżetowe (apa
rat administracyjny).

W skład zbiorowości wcho
dzą również przedszkola, 
w szystkie placówki oświato
we i wychowawcze, ogniska 
pracy pozaszkolni) itp.

W dwu miejscowościach 
dochodzą do tego jeszcze za
sadnicze szkoły rolnicze 
(Istebna i Strumień).
CIĄG DALSZY NA STR. 2

OSIĄGNIĘCIA LEKKOATLETÓW
Trzech lekkoatletów z K3 

Cieszyn zostało powołanych 
do kadry na Centralne Igrzy
ska Młodzieży, które w tym 
roku odbędą sir w Białymsto
ku. Są to Mirosław W. ner — 
uczeń Liceum Ogólnokształcą
cego nr Î w Cieszynie, brązo
wy medalista z ostatnich 
Igrzysk w biegu na 1000 m, 
specjalizujący się również w 
biegach na 400 1 800 m. Bogdan 
Kozyra z Zespołu Szkół Bu
dowlanych Cieszyn, trzeci osz- 
czcpnlk ostatnich mistrzostw 
Śląska juniorów (52 m) oraz 
Ryszard Grundszok z tej sa
mej si.koły, mistrz z ostatnich

Igrzysk w rzucie oszczepem, 
jeden z największych talen • 
tów naszej lekkiej atletyki — 
jak określił go słynny Janusz 
Sidło. Warto zaznaczyć, że 
Grundszok jeslemą rzucił osz
czepem seniorów 59,so m.

Oprócz Grundszoka w kadrze 
narodowej są również: Miro
sław Werner i Jad wita Borka- 
la s Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego z Cieszyna.

Przy okazji spraw lekkoat e- 
tycznych przypominamy, że 
sekcja LA KS Cieszyn przyj 
muje zapisy w każdy wtorek 
i piątek, podczas treningów na 
hali, od godz. 15. (cz)

Kolejna szansa 
dla oszczędnych

W związku z przyspiesze
niem budowy Fabryki Samo
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej, a tym samym 
ponadplanową produkcją Ba
tów 126, cieszyński Oddział 
PKO przypomina o przesunię
ciu uprawnień do nabycia sa
mochodów z roku 1978 na 1W7. 
Dodatkowe losowanie upraw-

Cieszyński wyraj 
legnickich harcerzy

D
ziatwa ze szkół podstawowych nie miała pod

czas tegorocznych wakacji zimowych szczęś
cia do pogody. Łaskawsza już była aura dla 
młodzieży ze szkól średnich. Wprawdzie tył-, 

ko w górach były bardzo dobre warunki śniegowe,*  
ale i na nizinach chłopcy i dziewczęta zetknęli się 
z zimq, choćby tylko korzystając ze ślizgawek.

Nie zbijała bąków ponad 
120-osobowa grupa harcerek 
i harcerzy Hufca Ziemi Leg
nickiej, która wybrała sobie 
na zimowisko Cieszyn. Mło
dzież z legnickich szkół śred
nich rozgościła się w interna 
*^c Zespołu Szkół Zawodo
wych CRS na Osiedlu fcibur-

nia. Jak nam powiedziała 
przewodnicząca Rady Zimo
wiska, Anita Surowiec, dyrek 
cja szkoły stworzyła harce
rzom bardzo dobre warunki 
do odpoczynku. Zadbano rów

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Wśród 
najlepszych

Niedawno na szczeblu woje
wódzkim po. nitowano efek
ty ogólnopolskiego współza
wodnictwa na najlepszy ze
spół młodych rolników.

Jak dotąd nri (większymi
sukcesami noszczycic się mo
gą dwa zespoły cieszyńskie: 
Zespół Mlndych Rolników z 
Puncowa, jednoczący 18 crłor 
ków gospodarujących na 224 
ha ziemi (jego przodownikiem 
jest Józef Kłoda, a opiekunką 
— Halina Pastówka) oraz Ze
spół Młodych Rolników z Za- 
marsk, zrzeszający ft człon
ków 1 pracujący na 86 ha (tu 
przodownikiem jest Adam Pu- 
stówka, a opiekuni m — Ta
deusz Kożusznlk).

Zespoły te. podobnie juk po
zostałe, działają pod patrons - 
tem ZSMW i Powiatowego 
Związku Kółek Rolnlt^yc (U

l CYKLU NASZE DZIECI (od lewej): 5-letnia Lucynka Probst 2-letnła Ewunia Kwie
cińska oraz 3-lełni Klaudek Szeligowski - wszyscy z Cieszyna.

nleii odbędzie się jeszcze w 
roku bieżącym, w sierpniu.

Przesunięcie terminu uzy
skania uprawnień dotyczy jed
nakże tylko tych właścicieli 
książeczek serii F, którzy 
pierwszej wpłaty dokonali rie 
później niż w dniu 31 grudni*  
1371, a do 30 września 1975 ro- 
kn uzupełnią raty do sumy S5 
tyalęcy złotych. Termin wpła
ty dopełniającej sumę okreMa 
miejsce w kolejce.

Losowania książeczek upraw 
niających do nabycia samo
chodów w roku obecnym od
będą się w maju i sierpniu, 
natomiast książeczek z zade
klarowanym rokiem nabycia 
1977 — pod warunkiem, *e  
wpłaty osiągnęły stan 63.74t 
złotych, a także książeczek, na 
które wniesiono przedpłaty 
ratalne do dnia 29 marca 1975 
roku — w kwietniu lub lipcn*  

W
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ZAKOŃCZONO ETAP SZKOLNY 

Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym
W dniach od 15 do 17 grudnia ubiegłego roku od

bywały się w 11 szkołach zawodowych 1 20 tech
nicznych oraz licealnych eliminacje pisemne i ust
ne olimpiady, których tematem były aktualne wy
darzenia polityczne, gospodarcze i społeczne.

Eliminacja pisemne poprzedziły liczne czyny spo
łeczne podejmowane przez młodzież.

We współzawodnictwie pierwszego stopnia uczest 
niczyło ponad 6600 osób, do drugiej serii dopusz
czono około 5 i pół tysiąca.

Zawodnicy, którzy zakwalifikowali się do fina
łów szkolnych, obowiązani byli ponadto zrealizo
wać w formie reportażu, wywiadu lub audycji pra

cę na temat „Współczesny obraz klasy robotniczej” 
lub „Bohater dnia dzisiejszego”.

Finały szkolne zorganizowano bardzo uroczyście 
z występami i zabawami. Brało w nich udział 1200 
uczestników.

Najlepszych zawodników do rywalizacji między
szkolnej przedstawiły: Zespół Szkól Zawodowych 
„CR8” w Cieszynie, Zespół Państwowych Techni
ków Rolniczych w Cieszynie i Technikum Rolni
cze w Międayświeciu.

Już 23 lutego odbędzie się finał powiatowy XVI 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i Swiecie Współczes
nym, do którego zakwalifikowało się 123 uczniów. 
Wyłoni on reprezentantów naszego powiatu na eli
minacjach wojewódzkich. (jala)

Konkursowe wyróżnienia
W ubiegłorocznym wojewódzkim 

konkursie na przodujące w dziedzi
nie utrzymania zasobów osiedle mie 
szkaniowe zespół obiektów przy ul. 
Konopnickiej ustrońskiej Spółdziel
ni Mieszkaniowej uzyskał II miej
sce, zaś miejsce III przypadłe „Cie
szyniance” za zagospodarowanie 
osiedla przy ul. Waryńskiego.

Z prac Komitetu Zakładowego 
Kuźni Ustroń

W Zakładach Kuźniczych FSM od 
było się plenarne posiedzenie Ko
mitetu Zakładowego PZPR na te
mat przebiegu kampanii sprawoz
dawczo - wyborczej. Zatwierdzono 
inne zadania organizacji partyjnej.

Na 11 OOP wybrano 0 nowych 
sekretarzy i powołano przy Komi
tecie Zakładowym 3 robocze zespo
ły problemowe: ekonomiczny, orga
nizacyjny, programowy.

Pamięć wiecznie żywa
W lokalu ZBoWiD w Cieszynie 

odbyło się spotkanie wdów po aa- 
mordowanych w eboiaeh koncen
tracyjnych i aaglnlenyoh na fron
tach wojny.

Do zebranych przemówił Wacław 
Mleezko. Wieczór upłynął wśród 
wspomnień i przy akompaniamen
cie pieśni powstańczych, wojsko
wych i partyzanckich.

Zebrani w sposób szczególnie uro
czysty uhonorowali uczestniczkę 
powstania wielkopolskiego, 80-let- 
nią Marię Szymanowską.

Czyny ustrońsklch kolejarzy
Załoga PKP Stacji Ustroń czynem 

społecznym postanowiła uczcić 30- 
lecie wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej

SJłOTATMIM

Każdy pracownik zobowiązał się 
przepracować na rzecz miasta po 
pięć godzin, zaś cała ustrońska brać 
kolejarska dla potrzeb własnej in
stytucji zadeklarowała robociznę w 
ogólnej ilości dziewięciuset godzin.

600 asortymentów „Kartonu"
Jednym z największych w Polsce 

producentów opakowań są Cieszyń
skie Zakłady Kartoniarskie. Produ-
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WTOREK, II. LUTEGO
15.15 Zwierzęta wśród nas. 15.45 

Szkoła sportu. 18.00 Dobranocka. 26.15 
Wezwijcie policją — film NRD (ca. 
II). - - - —

Środa, io lutego
0.25 Program dla dzieci. 18.00 Dobra

nocka. 18.10 Automotorewla. 20.00 
Gangsterzy i filantropi — film polski.

PROGRAM II: 15.15 Slavla VS Pra
ga — Ignls Vareso — koszykówka męt 
czyzn. 17.16 Czapajew — film radziec
ki.

CZWARTEK, 28 LUTEGO
8.55 Gangsterzy 1 filantropi — film 

polski. 15.45 Szkoła sportu. 20.00 Gra 
o tycie — sztuka telewizyjna.

PROGRAM II: 20.» Kto jest winien 
film bułgarski. 21.40 Dzisiejsza Polska.

PIĄTEK, 21 LUTEGO
5.00 Gra o tycie — sztuka telewizyj

na. 10.35 Finał na Strahowle. 15.55

Slovan Bratysława — Dukla Praga — 
spotkanie piłkarskie. 18.00 Dobranoc
ka. 22.05 Kankan — komedia muzycz
na.

PROGRAM II: 10.38 Hałdy — Insce
nizacja telewizyjna (cz. ostatnia). 21.00 
Konferencja jałtańska.

SOBOTA, 11 LUTEGO

11.15 Wezwijcie policję — film NRD 
(cz. U). 14.05 Ludzie na rozdrożu — 
inscenizacja telewizyjna (cz. III). 18.25 
SONP Kladno — Tesla Pardubice — 
spotkanie hokejowe. 20.00 Kto szuka, 
ten znajdzie — sztuka telewizyjna. 

-334» S» 'toeh-Hełm«».—•dHns-detek- 
tywlstyczny.

PROGRAM II: 17.25 Sześć żon Hen
ryka VIII — film (cz. II). 18.40 Dobra
nocka.

NIEDZIELA, 83 LUTEGO

0.00 Bajki 1 baśnie. 8.45 Program 
sportowy. 11.00 Operacja „Rakieta” — 
film (cz. II). 12.55 Program sportowy. 
15.10 Skalni — film. 17.10 Dostojnicy
— film radziecki. 18.40 Dobranocka. 
10.35 Bramki, punkty, sekundy. 20.00 
Morderstwo pod „Modrą Gwiazdą” — 
dramat filmowy.

PROGRAM II: 11.00 CSRS — Kuba
— spotkanie bokserskie. 20.08 Aero 
O. Voda — ZJS Brno — spotkanie 
piłkarskie. 

W dniu 1C lutego br. zmarl w wieku 71 lat

Tow. Wincenty ZAJĄC
wybitny pedagog, zasłutony działacz ruchu robotniczego, były 
wieloletni przewodniczący Prezydium Powiatowej Rady Narodo
wej i Miejskiej Rady Narodowej w Cieszynie, członek PPR, 
i PZPR, aa aktywną działalność polityczną i społeczną odznaczo
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia PolAkl, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Śląskim Krzyżem Powstańczym, Medalem Zwy
cięstwa 1 Wolności, Medalami X-lecla I XXX-lecia PRL, oraz uho
norowany wpisem do Księgi Wyróżnionych Województwa Kato
wickiego.

W zmarłym tracimy niestrudzonego I ofiarnego działacza oraz 
oddanego towarzysza pracy. Cześć Jego Pamięci!

Wystawienie żwłok nastąpi w dniu 1> bm., w Ratuszu Urzędu 
Miejskiego w g od z. od 13 do 14. Pogrzeb odbędzie się o goda. 1S. 
na Cmentarzu Komunalnym w Cieszynie.

URZĘDY MIASTA I POWIATU KOMITET
POWIATOWY PZPR 

W CIESZYNIE W CIESZYNIE

Za okazane wyrazy współczucia, za pomoc w organlsacjł uro
czystości żałobnej, za wieńce, kwiaty oraz udalak w pogrzebie

LEONA PARY
Egzekutywie Komitetu Powiatowego PZPR w Cieszynie, Egze
kutywie Komitetu Miejskiego PZPR w Skoczowie, władzom ad
ministracyjnym Miasta i Gminy Skoczów, zakładowi pracy 
Zmarłego i załodse, Ochotniczej Straży Pożaruej w Skoczowie, 
instytucjom, szkołom oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom 
i znajomym składam serdeczue podziękowanie.

Jednocześnie tym wszystkim, którzy uczestniczyli w naszym 
smutku po śmierci mojej Matki

JADWIGI PARY
w imieniu własnym i najbliższych równie*  jak uajserdeesulej 
dziękuję.

Jak nas poinformowano w Wy
dziale Oświaty i Wychowania orai 
Kultury, Kultury Fizycznej i Tu
rystyki, do szkół zbiorczych dojeż- 
dż obecnie prawie 400 dzieci, w 
tym blisko 300 korzysta z usług 
PKS, reszta z innych środków ko
munikacji. Najwięcej, bo ponad 100 
dzieci dojeżdża do ZSG w Istebnej 
i Goleszowie.

Po roku 1080, jak nam powie
dział zastępca inspektora oświaty 
mgr Joachim Kałuża, ze szkół 
gminnych powstaną 10-latki. Rów
nież w Cieszynie otworzy się 4 lub 
5 „dziesięciolatek”. Istnieć będzie 
również jedno Liceum Ogólno

ustalono w toku śledztwa, chłopak 
uderzył głową w betonowy murek, co 
wywołało u niego oszołomienie 1 było 
bezpośrednią przyczyną utonięcia. 
Prokurator dopatrzył się jednak po
ważnego zaniedbania obowiązków ze 
strony odpowiedzialnych za bezpie
czeństwo dzieci wychowawczyń, 
a także pełniącego dyżur ratownika, 
w stosunku do których wyciągnięta 
zostaną konsekwencje.
• Dnia 2 bm. w warsztacie stolar

skim Stanisława Baranowskiego przy 
ul. Bielskiej 13 w Cieszynie od pieca 
suszarni zapaliły się trociny. Straty 
są wprawdzie nieznaczne, bowiem 
ogień ugaszono w zarodku, ale nie
bezpieczeństwo pożaru ujawniło po
ważne zaniedbania w zakresie ochro
ny przeciwpożarowej.
• w tym samym dniu w garażu 

pny ul. HaślaskieJ w Cieszynie, wy
najmowanym przez Władysława Kar- 
petę (zam. przy ul. Frysztackiej 5 
w Cieszynie), spalił się samochód oso
bowy „skoda 1000 MB". Straty wyno
szą ok. 46.066 zl. Przyczyna powstania 
pożaru jest nlsznana, wiadomo nato
miast, że ogień wybuchł w czasie ma
lowania podwozia samochodu.
• Nieostrożna jazda kierowcy „tra

banta** 82-90 SB Tadeusza Pańpucha 
(zam. przy ul. Na zakręcie 17 w Gli
wicach) była przyczyną kraksy, jaka 
wydarzyła się dnia 6 bm. w Ocha
bach, „trabant” najechał z tyłu na 
„fiata” SC 17-76. Oba samochody zo
stały uszkodzone. Kierowca „traban
ta” ukarany został mandatem.

• Na ul. Bielskiej w Cieszynie, 
dnia 5 bm. doszło do kraksy, która 
miała następujący przebieg: niepra
widłowo zaparkowany na skrzyżowa
niu „multlcar" SC 79-91 usiłował omi
nąć samochód osobowy „skoda" SC 
74-80. „Skoda” wpadła w poślizg 1 
zderzyła się z „multicarem”, powodu
jąc uszkodzenia obu pojazdów. Prze
ciwko kierowcom: Adamowi Nowako
wi (zam. przy ul. Srebrnej 1 w Cie
szynie — kierującemu „skodą”) oraz 
Józefowi Wojnarowi (zam. w Dzię

JAN PARA

Za okazane wyrazy współczucia, n wieńce, kwiaty i udaiał 
w pogrzebie

śp. MARII SIEDLOK
krewuym, sąsiadom, znajomym ora, delegacjom MieJsMega Za
rządu Ulic i Mostów, Urzędu Celnego w Zebrzydowicach, Od
cinka Łączności Przewodowej PKP Chybie najserdeczuiejsae 
podziękowania składa

RODZINA

Za pamięć w ciężkich chwilach eboroby, sa okazana wyrasy 
współczucia, wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebią naszej dro
giej Zony, Matki, Babci, Teściowej i Siostry

śp. EWY MORYS
krewnym, sąsiadom 1 zuajomym serdeczne podziękowania składa

RODZINA

kują one ponad 600 asortymentów 
rośnych opakowań, dzięki którym 
wiele naszych towarów zyskało so
bie odbiorców na rynkach zagra
nicznych.

Zakłady są m. in. jedynym pro
ducentem opakowań dla tzw. „prze
mysłu piszącego”, zaopatrując w 
barwne opakowania wytwórnie 
sprzętu i pomocy szkolnych. Du
żym popytem cieszą się również 
opakowania na butelki z piwem 
Fuli. (x)

Wścieklizna «tale groźna
Słyszymy bardze często apele, któ 

re z reguły brzmią: Ponieważ 
dziecku grozi seria bardzo boles
nych zastrzyków, prosi się właści
ciela psa o zgłoszenie się, celem 
udzielenia informacji...

Wścieklizna Jest chorobę wywo
ływaną przez wirus, którym czło
wiek może się zarazić przez kon
takt, pokąsanie, poślinienie przez 
chore zwierzęta dzikie lub domowe 
(psa, kota, nawet krowę). W tych 
przypadkach jedynym leczeniem 
jest szczepienie.

Przypomina się rodzicom i opie
kunom, ażeby otaczali dzieci szcze- 
a opieką w czasie spacerów, nie 

izezali do drażnienia psów, 
zwłaszcza „bezpańskich”. Dotyka
nie zwierząt padlých stanowi także 
zagrożenie chorobowe.

Właściciele psów winni tak zad
bać o nie, aby nie stanowiły zagro
żenia dla otoczenia, oraz przestrze
gać obowiązku szczepień ochron
nych. W razie jakichkolwiek wąt
pliwości należy się zgłosić do naj
bliższej placówki służby zdrowia.

Szczepienia psów w loku
Niedawno rozpoczęły się w na

szym powiecie obowiązkowe szcze
pienia psów przeciwko wściekliźnie. 
Szczepienia te zakończono już w 
Goleszowie, a w poniedziałek roz
poczęto w Cieszynie.

Zabiegi są bezpłatne, bowiem opla 
er je« wftanraTuwrśft/ pudwyz 
szone podatki od psów. O terminach 
szczepień obOWi» Izkowyth informu
ją liczne obwieszczenia.

Warto przy tej okazji przypom
nieć, że właściciele mogą zaszcze
pić swoje pieski przeciwko nosów
ce. Zabiegu dokonuje się w kadżej 
miejscowej lecznicy zwierząt, w 
miesiąc po dokonaniu szczepienia 
przeciw wściekliźnie. (J)

Niewidomy ofiarodawca
Henryk Wąsik, członek cieszyń

skiego Oddziału Polskiego Związku 
Niewidomych ofiarował na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka, odbudo
wę Zamku Warszawskiego oraz 
Park Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie 1600 złotych. (x)

• Idących lewę stronę ulicy Stal
macha w Skoczowie Adama Niemca 
1 Helmuta Pawlitko (obaj zamieszkali 
przy ul. Rynek 3) potrącił „trabant" 
SO 76-04, którego kierowca Jau Li- 
powezan (zam. przy ul. Koszalińskiej 
26/9 w Katowicach) przekroczył oś 
jezdni. Ciężko ranny został Adam 
Niemiec, który mimo natychmiasto
wej pomocy, zmarl w stacji pogoto
wia w Skoczowie. Postanowieniem 
prokuratora Jan Łlpowczan zestal 
aresztowany, wypadek wydarzył się 
dnia 36 ub. m.

• W restauracji „Wnoś  w Ustro
niu, dnia 20 ub. m. wybuchł pożar, 
który zniszczył znaczną część urzą
dzeń. Straty szacuje się na ok. BOOM 
zl. Ustalono, że źródłem ognia był 
nlewyłączony z sieci elektryczny pod
grzewacz wody.

**

• Na śliskiej jezdni w BrenneJ, 
dnia 29 ub. m. doszło do wypadku, 
którego skutki szczęśliwym trafem są 
nieznaczne. „Fiat 12Bp” 73-33 SO, kie
rowany przez Wolfganga Grychtola 
(zam. przy ul. Liebknechts 8/5 w Ka
towicach), wpadi w poślizg, po czym 
tyłem uderzył w 26-osobową grupę 
uczestników zimowiska. Idącą prawi
dłowo lewą stroną drogi. Czworo 
dzieci: Mariola Eret, Marian Kunert, 
Adam Majerczyk 1 Stanisław Pyrsz 
doznało lekkich — na szczęście obra
żeń ciała. Po opatrzeniu przez pogo
towie, dzieci zwolnione zostały do do
mu.

• Nieszczęśliwy wypadek przy pra
cy wydarzył się na budowle ośrodka 
tuczu brojlerów RSP „Nowe Zycie" 
w Goleszowie, w dniu 31 ub. m. Mu
rarz Paweł Kulik (zam. w Koniako
wie 444) spadl z dość znacznej wyso
kości na betonową posadzkę, dozna
jąc załamania kości czaszki. Dzięki 
skutecznej interwencji chirurgów 
Szpitala Śląskiego w Cieszynie (tre
panacja czaszki) tycie Pawła Kulika 
zostało uratowane.

• W Ustroniu, dnia 1 bm. ze skrzy
ni ładownej (która była niewłaściwie 
zabezpieczona) samochodu „multlcar  
15-56 SC spadl na jezdnię drogi An
drzej Urbaczka (zam. w Istebnej 337), 
doznając dotkliwych obrażeń dala. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala. 
Samochodem kierował Jan Cieślar 
(zam. w Ustronlu-Jaszowcu 31).

**

• W krytym basenie Domu Wypo
czynkowego „Walenty-Wawel” w Wl- 
śle-Jawornlku, dnia 1 bm. utonął 
14-letni uczestnik zimowiska — Ry
szard Koclolowicz (zam. przy ul. Mi
ckiewicza 11 w Międzyzdrojach). Jak

Konkretna odpowiedź
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Innym typem wyrobów będą 
ogrzewacze akumulacyjne, których 
w TERMICE postanowiono wyko
nać o 250 szt. więcej, aniżeli prze
widują aktualne zadania planowe, 
lub wymiennie — 500 sztuk ogrze
waczy, prawdopodobnie OR-10 ty
pu „kominek”.

Wspomnieliśmy na wstępie o 
sukcesach TERMIKI w ogólnokra
jowych konkursach. Miło nam do
nieść, że w rozstrzygniętym ostat
nio konkursie pod nazwą „Stać nas 
na lepiej i więcej”, w resorcie 
handlu wewnętrznego i usług 
I miejsce (po raz drugi pod rząd 
w ciągu dwóch lat) przyznane zo
stało FSE TERMIKA w Cieszynie. 
W ślad za tym poszła nagroda w 
wysokości 25.000 złotych, którą 
przeznaczy się na cele socjalne 
załogi.

A oto dalsze informacje o do
datkowej produkcji, zadeklarowa
nej przez załogi kilku fabryk na
szego regionu.

SKOCZOWSKA FABRYKA KA
PELUSZY „POLKAP”: z przezna
czeniom na eksport wykona zobo
wiązanie — głównie kapeluszy i 
stożków wartości 1.437.000 zł;

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY KAR
TONIARSKIE: zwiększą produkcję 
swych estetycznych opakowań o 
1.400.000 zł. z tego różnego typu 
pudełek wartości 500.000 zł z prze
znaczeniem na eksport pośredni;

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIE
WIARSKIEGO .JUWENIA”: zasi
lą zasoby krajowego rynku o do
datkową produkcję wartości 1 mi
liona złotych;

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STO
ŁOWYCH „POLVID":. przeznaczy 
dla potrzeb rynku w kraju nowo
czesne sztućce z ponadplanowej 
produkcji, której wartość wynie
sie 1.000.000 zł.

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY PRZE
MYSŁU TERENOWEGO: zadekla
rowały dodatkową produkcję war
tości 800.000 zł oraz oszczędności 
materiałowe w kwocie 200.000 zł.

(tk)

Z OKAZJI ŚWIĘTA ORMO
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

MO z „drogówki” czuwają nad 
bezpieczeństwem na drogach. Jest 
ich zaledwie 47, a mimo to w mi
nionym okresie sprawozdawczym 
skontrolowali ponad 5000 pojazdów, 
wykryli blisko 3300 wykroczeń po
pełnionych przez kierowców 1 po
nad 40Ó przez pieszych, zatrzymali 
20 pijanych prowadzących pojazdy 
itd.

W ramach akcji „Myśl i przewi
duj — nie jesteś sam na drodze” 
Íirzeprowadzill ORMO-wcy 5 pre- 
ekcji na tematy związane z prawi

dłowym korzystaniem z dróg pu
blicznych i bezpiecznym porusza
niem się po jezdni. W tych prelek
cjach brało udział 540 obywateli z 
całego powiatu. Tych, którzy nie 
stawili się (60 zatrzymanych), skie
rowano do kolegiów karno-admini- 
stłacyjnych.

Jak nas poinformował kierownik 
społecznych inspektorów puchu 
drowego ORMO Henryk Surleta, 
jednym z ważnych działań Inspek
toratu na odcinku profilaktyki jest 
szkolenie młodzieży. Objęto patro
natem 35 placówek oświatowych. 
Niezależnie od opieki nad drużyna
mi harcerskimi tzw. Młodzieżową 
Służbą Ruchu, ORMO-wcy przygo
towywali młodzież do egzaminów 
na kartv rowerowe. Uzyskało je 
1615 dziewcząt i chłopców z 23 
szkół.

Do wyróżniających się członków 
Społecznego Inspektoratu nąleźą: 
Karel Skark,'Eugeniusz Bogdański, 
Józef Chmlelarczyk, Stanisław Go-, 
lasowski, Karol Sikora, Franciszek 
Szarek, Rudolf Szwarc i wielu in
nych.

Nie ma uroczystości czy imprezy, 
w czasie których nie pomagaliby 
członkowie ORMO. Strzegą miejsc 
szczególnie zagrożonych, pilnują 
porządku, uczą poruszania się po 
drogach. Wszystko dla ludzi, dla 
ich dobra. Wykonują tę pracę spo
łecznie, nie oczekują na laury lub 
wyróżnienia. I za to należy się im 
szacunek oraz uznanie. (PaCz)

Oddali krew
W szlachetnej akcji honorowego 

krwiodawstwa nie brakuje członków 
powiatowej organizacji ORMO, Ponad 
80 funkcjonariuszy terenowych i za
kładowych jednostek oddało w dniu 
5 lutego prawie 17 litrów krwi.

Najliczniejsze Árupy ORMO-wców 
przybyły z Cukrowni Chybie, Gar
barni Skoczów, FSM — Zakładu nr 11 
w Skoczowie, z Celmy, Kartonu 1 
Termiki. Wśród honorowych dawców 
krwi były również aktywlstkl ORMO 
Ze Skoczowa. Andrzej Oppman, Ro
man Zając, Paweł Bobek, Józef 
Chmlelarczyk i Józef Kostrz już po 
raz trzeci brali udział w podobnych 
akcjach, organizowanych przez Po
wiatowy Sztab ORMO (cz)

5 zbiorczych szkól gminnych-
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) '

kształcące ze specjalizacjami kie
runkowymi. Pozostałe szkoły będą 
filiami placówek zbiorczych, w 
których w zależności od ilości dzie
ci, uczyć się będzie młodzież w 
klasach od pierwszej do trzeciej, 
do szóstej lub do ósmej. Już jest 
epracowany przez władze powiatu 
taki plan.

W szkolnictwie naszym odczuwa 
się poważne braki nauczycieli. Po
trzeba około 50 pedagogów. W 
szkołach zbiorczych kadry w zasa
dzie nie brakuje. Sporo nauczycie
li dokształca się na studiach.

Zakrojona na dużą skalę refor
ma oświaty jest nieodzowna w no
woczesnym. rozwiniętym państwie. 
I wszystkie te zmiany, jakie obser
wujemy w szkolnictwie, podno- 
rządkowane są tym celom. (cz)
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gielowi« 45) skierowano do Kolegium 
wnioski o ukaranie.

• W tym samym dniu w Ustronlu- 
Hermanicach „moskwicz” 08-65 SX 
potrącił rowerzystkę Gertrudę Czyż 
(zam. w Hermanlcach 90), która nagle 
skręciła na środek jezdni. Po udzie
leniu pomocy przez pogotowie, Ger
truda Czyż zwolniona została do do
mu.

• W pobliżu ul. Szewczyka w Sko
czowie, dnia 6 bm. poniósł śmierć pod 
kołami pociągu Paweł Pilch (zam. w 
Jasienicy 94). który przechodził przez 
tory w niedozwolonym miejscu.

• Opodal stacji PKP w Goleszowie, 
na torze prowadzącym do Ustronia, 
dnia 8 bm. zginął pod kołami pociągu 
Karol Raszka (zam. w Drogomyślu 56).

• W Zebrzydowicach, dnia 16 bm. 
jadący motocyklem „wsk” 37-89 SC 
Tadeusz Marcol (zam. w Marklowi
cach G. 197) potrąell 13-letnlą Urszulę 
Gajdę (zam. w Marklowicach G. 146). 
Dziecko doznało wielokrotnego zła
mania lewego uda oraz urazów głowy 
1 w stanie bardzo elężkim przewiezio
ne zostało do szpitala.

• w godzinach rannych, dnia 12 
bm. w Krasnej zjechał do rowu, a 
następnie uderzył w betouowy prze
pust wodny samochód „fiat” 12-46 SV, 
którym kierował Stanisław Chrobak 
(zam. przy ul. Bystrzańgklej n w 
Bielsku-Białej). -Samochód został roz
bity niemal doszczętnie, a kierujący 
nim St, Chrobak poniósł śmierć na 
mtejscu. Trwa śledztwo w celu ustala
nia przyczyny tragicznego w skut
kach wypadku.

• W Kończycach Rudniku, dnia 12 
bm. „star” SJ 64-27, kierowany przez 
Staulslawa Chmielewskiego (zam. 
przy ul. Powstańców £1. 26 w Godo
wi«), zjechał na lewą stronę drogi, 
skutkiem czego zmusił wyprzedzającą 
go „skodę 116 L" OVB 86-66 do gwał
townego hamowania. Skutek byt taki, 
że „skodę” zarzuciło na pobocze, na
stępnie samochód staczając się do ro
wu, wywrócił się na dach. Obeszło 
się bez ofiar w ludziach, (k)

NASZYCHl 
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• Rozkłady Jazdy PKS a rzeczy
wistość: Opisane kursy przy złych 
warunkach drogowych nie dojeż
dżają do końcowego przystanku. 
W dniu 21 listopada droga była 
oblodzona — PKS Oddział w Cie
szynie.
• Rekordy PKP: Na szlaku 

Ruptawa — Moszczenica nastąpiła 
awaria, z powodu której właściwy

iiocląg z Jastrzębia nie mógł do- 
echać do Cieszyna. Dyspozytor 
podjął decyzję włączenia do ru

chu w Zebrzydowicach składu 
trzech starych wagonów, umożli
wiając tym samym kilkuset pasa
żerom szybsze dotarcie do stacji 
docelowej. Kierował się więc do
brze pojętym interesem społecz
nym — Dyrekcja Okręgowa Ko
lei Państwowych w Katowicach.

• To cl wizytówka: Bufet na 
Zamku spełnia zapotrzebowani« 
społeczne. Sprawa należytego za
chowania konsumentów nie za
leży tylko od przedsiębiorstwa — 
WPPG Oddział Cieszyn.

• Co gasł pragnienie: Kontrola 
nie stwierdziła uchybień higie
nicznych w czasie produkcji oran
żady. Zanieczyszczenie butelek 
przez gryzonie jest możliwe u od
biorców nie dysponujących odpo
wiednimi warunkami do przecho
wywania towaru. Taki stan ma 
miejsce w klubie w Pruchnej. 
Podjęto kroki zmierzające do cał
kowitego wyeliminowania dwu
znacznych sytuacji na llnM pro- 
ducent-odblorca, co pozwoli wska 
zać winnych zaniedbań — GS „Sa
mopomoc Chłopska” Strumilęń- 
Pruchna.

• Więcej zawodowej ambicji: 
Sklep nr 34 nie prowadzi cało
dziennej sprzedaży mleka. Trud
ności w zaopatrzeniu w warzywa 
i owoce oraz w pewnym okresie 
w cukier — raflnadę miały cha
rakter ogólniejszy. Sklep nie po
siada warunków do przetrzymy
wania większych ilości wyrobów 
wędliniarskich — „Społem” WSS 
„Konsum Robotniczy” w Cieszy
nie.
• Centrum, czyli Jak być nie 

powinno: W zakładzie wprowa
dzono kat. III, podjęto decyzję o 
wydzieleniu sali bezalkoholowej, 
zaangażowaniu dodatkowej sprzą
taczki, zwolnieniu niesumiennych 
pracowników, zwiększeniu obro
tów ze sprzedaży dań kulinarnych 
— PZGS „Samopomoc Chłopaka” 
w Cieszynie

• Przysnleszyć budowę żłobkst 
Konieczność wprowadzania zmian 
dokumentacyjnych spowodowała 
czasowe wstrzymanie robót. Robo
ty wznowiono, a termin ieh u- 
kończenla przewidziano na ma
rzec br. — Urząd Miejski w Cie
szynie.

• Jedna z wielu: Mimo codzien
nych kontroli nie mi możliwości 
utrzymania pełnej sprawności a- 
paratów wrzutowych, gdyż nleod- 

owledzlalzv alemanty. uali 'nr 
tale je dewastują — Urząd Tele

komunikacyjny w Cieszynie.

• w odpowiedzi Ob. Andrzejo
wi Płachcie: Wszelkie pretensje 
pod adresem obsługi sklepowej na 
leży wpisywać do książki skarg 
1 zażaleń, w celu pozostawienia 
śladu, że Incydent rzeczywiście 
zaistniał. Niezależnie od tego per
sonel kwiaciarni w Skoczowie po
uczono o sposobach postępowania 
z klientami — wojewódzka Spół
dzielnia Ogrodnicza Oddział w 
Bielsku-Białej.

• Pociąg nie dla... ludzi: Zaró
wno pociąg „Nord Orient”, jak 1 
„Batory” zgodnie z przepisami nie 
nrzewldulą nrzeworu pasażerów a 
biletami komun* *kacjl  krajowej — 
PKP Dyrekcja Okręgowa w Kato
wicach.

• Zebv diabeł nie mówił u nas 
dobranoc: Stan dróg na terenie 
powiatu cieszyńskiego ulegn sta
łe! poprawie, chociaż potr-ehv są 
wvższ od aktualnych możl’woścl 
wykonawczych. 'Te wręłedu m za
niedbania Inwestvcvine lat ubie
głych. Rejon administruje droga
mi calel południowe! ereśc  wo
jewództwa 1 im«! uwzględnić hie
rarchie pot-reh oraz stonleó ob
ciążenia dróg ruchem nolazrtów 
mechanicznych — Wo'ewód-vi Za 
rząd Dróg publicznych w Katowi
cach.

*

• w odp. ob. Krystynie Trom- 
ball: Potwierdzono słuszność za
rzutów i wyciągnięto konsekwen
cje służbowe wobec niewłaściwie 
zachowu’ącel ste konduktorki — 
PKS Oddział w Cieszynie.

e Jest pewne ale: Taksówkarze 
sa obowiązani do oświetlania tran 
sna-entu „taxi” od zm-okti do 
świtu w wypadku, gdy tsk-ówka 
jest wolna — Zl eszenie Prywat
nego Handlu I Usług Biuro Tere
nowe w Cieszynie.

• Słuszne śale: Nawierzchnia 
ul. Przeplllńsklego zostanie na- 
Srawlona w »75 r. — Urząd Mlej- 
kl w Cieszynie.

• Suknia zdobi człowieka: 
wszystkie partie towaru wysyła
ne przez nas do detaliczne! sprze
daży są oznakowąn«. Ewentualna 
roszczenia należy kierować do cie
szyńskiego WPFS — Slnskln Za
kłady Koncentratów Spożywczych 
w Wodzisławiu.

• Suknia zdobi człowieka (raz 
Jeszcze): Przekror. enle planu w 
n“odukc<l kompotów 1 przetwo
rów warzywnych odbiło się na tch 
oznakowaniu. WPHS w Katowi
cach przyjął zanrononowane do
stawy hez etvklet. Za etykietowa
nie poza naszymi zakładami za- 
nłacono WPFS-owl ro 20 prószy 
od słola — Nadodrznńskte Zakła
dy Przetwórstwa Ownco”*o-  wa
rzywnego w Dębnie Lubuskim.

• W odnewledzl eb. U-s-ull 
Zur: Komunikacja na Hnll Sko- 
czów-Kowale ulegnie popraw'e no 
przeprowadzeniu szeregu uspraw
nień drogowych. Sprawa jest w 
gestii Urzędu Miasta i Gminy Sko 
czów — PKS Oddział w Cieszynie.

• Kto aa to płaci: Przeprowa
dzona kontrola wykazała, te skła 
dowlsko w Ustroniu przy ul. O- 
grodowej zostało uporządkowane 
— Katowicki Kombinat InżynlarR 
Miejskiej Zaklad nr ».
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W PANORAMIE XXX-LECIA PRZEDSTAWIAMY: CHYBIE

PIERWSZA

KAMPANIA
Obiekty fabryczne Cukrowni 

zniszczone były wskutek dzia
łań wojennych w 70 proc. Od
gruzowanie i odbudowe fabry
ki — żywicielki prowadzono z 
niesłychanym entuzjazmem 
oraz w tempie niemal rekor
dowym. Gorzej było z maszy
nami oraz urządzeniami, z 
których Niemcy Cukrownię 
zdołali ograbić doszczętnie.

Gdy jedni kierowali praca
mi przy odbudowie. Inni ru
szali w świat w poszukiwaniu 
maszyn i cukrowniczych agre
gatów. Chybianom widać 
sprzyjało szczęście, bowiem 
znaczną część parku maszyno
wego odnaleziono w pobli
skim Pierśćcu, gdzie Niemcy 
urządzili potężne składowisko 
zrabowanych w Polsce urzą
dzeń fabrycznych. Stąd po se
gregacji miały one powędro
wać w głąb chwiejącej się w 
podstawach III Rzeszy.

Jedynie turbiny Niemcy za
wlekli pod Bogumln i Ostra
wę, ale dzięki pomocy wojrk 
radzieckich udało się je spro
wadzić z powrotem do Cu
krowni.

Pracami kierował pełnomoc
nik Rządu inż. Rudolf Kra
jewski — przedwojenny i na
stępnie powojenny dyrektor 
Cukrowni, który do Chybia 
przybył z doświadczonym me
chanikiem Stanisławem Kału
żyńskim. Spore zasługi przy 
odbudowie i uruchomieniu za
kładu położyli także pierwsi 
miejscowi działacze PPR 1 
PPS, jak Michał Kasza 1 Józef 
Szwebllk oraz Adolf Krzyża- 
nek.

Ofiarna praca cukrowników 
sprawiła, te jut w grudniu 
1945 r. rozpoczęto pierwszą w 
Polsce Ludowej kampanię. 
Trwała ona wprawdzie zale
dwie, 10 dni, ale wyproduko
wano 728 ton cukrul (kt)

JUŻ NIEBAWEM

ZBIORCZA SZKOŁA
Do 4 szkól podstawowych w 

gminie uczęszcza ponad 1100 
dzieci. Nad ich wychowaniem 
czuwa 50-osobowa kadra peda
gogiczna. W 30-łedu nowe 
śzkoly powstały w Zaborzu i 
Zarzeczu oraz żłobek i przed
szkole w Chybiu. Przy . no
wych szkołach wybudowano 
również domy nauczyciela. W 
maju do nowego obiektu, bu
dowanego systemem gospodar
czym w centrum gminy, prze
niesie się 6 rodzin nauczyciel
skich.

Już w nowym roku szkol
nym miejscowa Szkoła nr 1 
zostanie zamieniona na Zbior
czą Szkolę Gminną. W ciągu 3 
lat zostanie ona rozbudowana 
kosztem li min złotych. Po u- 
kończeniu tej inwestycji na
stąpi adaptacja na przedszko
le części szkoły w Zaborzu. 
Przeprowadzi się również re
mont przedszkola w Mnichu.

(es)

Robotniczy charak
ter Gminy Chybie nie 
przesądza o jej znaczeniu 
w ogóle. Dla powiatu 

jest ona ważna ze względu na 
wysoką produkcję warzyw fo
liowych i szklarniowych. Mó
wiąc krótko mikroregion 
chybskl liczy się w powiecie 
jaku potentat przede wszyst
kim ogórkowy.

W roku ubiegłym skupiono 
tutaj B30 ton ogórków, co sta
nowi blisko połowę ilości za
kontraktowanej przez wszyst
kie nasze gospodarstwa uspo
łecznione i rolników indywi
dualnych.

Uprawie warzyw sprzyjają 
warunki naturalne terenu. Z 
tych samych powodów gmina 
stanowi dobre zaplecze paszo
we dla hodowli bydła 1 trzody 
chlewnej.

Hodowla rozwija się szybko 
1 pomyślnie W roku ubieg
łym odnotowano duży wzrost 
pogłowia w stosunku do roku 
1873. Na 100 ha użytków rol
nych przypada obecnie 102 
sztuki hodowlane. To najwyż
sza przeciętna obsada w re
gionie.

Rolnicza przyszłość gminy 
rysuje się dość wyraźnie.

ZIELONA WIZYTÓWKA
Chybżka Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych potraktowała zwo
je zadania bardzo serio. W n- 
bległym roku w Mnichu pow
stała nowa szklarnia, w tym 
roku zaczęto budować warszta 
ty naprat cze dla sprzętu rol
niczego, nl 'bawem przystąpi 
się do realizacji pierwszego 
etapu budowy tuczami n« 
1500 sztuk trzody chlewnej. W 
dwu następnych latach planu
je się budowę domu usługo
wego, mieszkań dla załogi 1 
magazynów.

Wszystko to nochłonle ponad 
18 min złotych.

Nieśmiało, aczkolwiek w co
raz większym zakresie, reali
zuje się koncepcje szeroko po
jętej współpracy 1 kooperacji 
produkcyjnej. W gminie pra
cują obecnie 3 zespoły mecha- 
nlzacyjne 1 jedi n uprawowy, 
który tytułem eksperymentu 
zagospodarował pola irygacyj
ne Cukrowni. Niedawno pow- 
stał w Zaborzu pierwszy zes

pół mechanlzacyjno-hodowla- 
ny, który prowadzi fermę 1600 
sztuk niosek. W chwili obec
nej robi się pierwsze' przy
miarki do zapoczątkowania ko
operacji pomiędzy rolnikami 
Indywidualnymi a SKR. Rolni
cy zajmą, się wychowem 
warchlaków, a spółdzielnia 
dalszym Ich tuczem.

Piętą Achillesową rolnictwa 
chybskiego jest melioracja. 
Prace regulacyjne posuwają 
się w żółwim tempie. Fakt ten ' 
znacznie opóźnia mechaniza- 
cyjny postęp. Po prostu na 
mocno podmokłych oolach nie 
sposób zastosować ciężkiego | 
sprzętu, trudno też w tej sy- [ 
tuacji zmniejszyć. uciążliw. 
dla kieszeni, pogłowie koni.

W sumie jednak trudno o ' 
chybfiklm rolnictwie mówić 
innezej, niż dobrze Robi się. 
co możliwe, żeby było lepiej. 
Efekty widać, a to ważne.

(JL)

DZIEŃ WYZWOLENIA

WOLNOŚĆ nadeszła nagle, choć mieszkańcy Chybia wy
czekiwali jej od dawna. W niedzielę. 11 lutego, około 
godz. (>.38 od strony Zarzecza, dała się słyszeć gwałtowna 
strzelanina. Niemal wszystkie niemieckie wojska zaczę

ły w popłochu uciekać w kierunku Strumienia oraz Mnicha. 
Pod kościół, w którym odbywało się właśnie nabożeństwo, 
Niemcy podciągnęli wprawdzie działa, ale po oddaniu kilku 
strzałów, wycofali się pospiesznie. Ksiądz przerwał ceremonię 
i zalecił wiernym, by możliwie szybko schronili się do piw
nic...

Nie było to potrzebne, bowiem już o sodz. 7 do Chybia 
wkroczyły jednostki pieriekopskiej Dywizji, a ponieważ fron
towe zaplecze pozostało daleko w tvle. podobnie lak ciężki 
sprzęt wojenny, linia styku z wrogiem do 16 marca pozostała 
bez zmian. Niemcy umocnili się tuż sa terenami Cukrowni 
oraz wzdłuż zniszczonego przez hitlerowców toru kolejowego 
po stronie Mnicha. Cbybska stacja kolejowa kilkanaście ra
zy przechodziła z rąk do rąk.

Radzieckie dowództwo chybskiego odcinka frontu mieściło 
się w gmachu szkoły w centrum wioski, zaś budynki miesz
kalne Cukrowni zamienione zostały na połowy szpital.

W dniu wyzwolenia spłonął jedynie budynek Jana Szymon- 
ka, znajdujący się na pograniczu Chybia z Zarzeczem, na
tomiast zniszczenia, szacowane na 48 proc., powstały na sku
tek niemieckiego ostrzału artyleryjskiego, prowadzonego ze 
wzgórz Rudzicy i Pierśćca. punktem orientacyjnym hitlerow
skich artylerzystów był... komin Cukrowni, toteż radzieckie 
dowództwo postanowiło go zniszczyć. Od tego momentu nie
przyjacielski ogień był niecelny i mniej dokuczliwy. (k)

CZY TYLKO HOBBY?

ZACZĘŁO SIĘ zaraz po wyzwoleniu, w roku 1048 Grupka 
entuzjastów, zaszczepiona bakcylem kulturalnej roboty, 
a w większości wywodząca się z przedwojennych orga
nizacji społeczno-kulturalnych, założyła zespół teatralny. 

Kilkunastoosobowej grupie zapaleńców, w której byli mał
żeństwo Fobrowle, Józef i Adolf Krzyżankowle, Robert Cie
lecki, Józef Szwebllk, Czesław Szott 1 Tadeusz Czyżyk bra
kowało wszystkiego oprócz poczucia humoru i niepohamo
wanej chęci przeżycia przygody.

°rupa stanowiła coś w rodzaju aktorskiej trupy, furmanką 
odwiedzającej pobliskie miejscowości z bardzo ambitnym 
programem tearalnym. W repertuarze były takie sztuki jak. 
wojak**Szwejk ” ,,Radcy Pana Radcy”, nieco później „Dobry 

Czas upływał. Zycie w Chybiu stabilizowało się. Teatralna 
prowizorka, chociaż w powojennym okresie pionierska i am
bitna, zaczęła się przeżywać. Teatr umarł śmiercią naturalną 
W roku 1050. zostawiając po sobie udane dziecko — bibliotekę 
zakładową w Cukrowni i niezaspokojone ambicje artystycz
ne pobudzonych do działania ludzi.

Rezultatem tego stanu rzeczy było powołanie do życia 
zespołu tanecznego, który przez długie lata prowadziła Zofia 
Iwankowa, oraz zespołu regionalnego, którego działalność 
reaktywowano dwa lata temu.

Kulturalna aktywność gminy zwiększyła się jeszcze w roku 
1868, w momencie gdy przewodniczącym Rady Zakładowej 
Sj?.krSnYni Çhybiu wybrany został obecny poseł. Emanuel 
Mikołajczyk Stopniowo tworzyły się dziecięcy zespół teat- 
r?!.nY» t»ZeJE$ř r7Bnd°lini8tów, chór żeński 1 zespół wokalny 
„viola . Działali wtedy Jan Adamczyk, Stanisław Hajze, Jó- 

_Ç®nedykt Zmuda i Franciszek Danlsz.
wmJr?ŽnI nle ^est wc®le uboższa od przeszłości. Zespół 
!\O~?lnyvpo “ukcesy krajowe i zagraniczne. W ubie- 

roku na „Konfrontacjach-74” zorganizowanych w Mi- 
« «U zd°był pierwsze miejsce. Jego solistka, Barbara Da- 

się najlepszą spośród śpiewających. Niedługo 
■wrfiT zesp6ł nagrywał dla radia 1 teliwizjl, a ukoronował 

występem w Berlinie z okazji 25-lecia Nle- 
RePUb»*l  Demokratycznej.

P0CMtknw=>U rfe?lor0CZnym Tygodniu Kultury Beskidzkiej z«- 
GoBnnrtv^’iir? Ar? dnl dla reaktywowanego wysiłkiem Kola 
dzlata *eJ,k‘ch zespołu regionalnego. Z powodzeniem 
teka °8nisko muzyczne, nieźle prosperuje biblio-

o2ólJT„JS>Ct Juí tiraz « “»mów.
mów ““p“lak3 s,aWę przyniósł Chybiu doroczny konkurs ftl- 
Amatnrjki ^klCh- organizowany przez Radę Zakładową 1 
»matonuc! Klub Filmowy ..Klan»”.
1 terni pr?cy ~ podobni« jak ki-dyi — nie bral u i
„ Sz«oda tylko ,te' miejscowość nlf tn'oze się V ■>'igati 
_ ‘J1 ny ośrodf-l kultury. Brak pomłąpzjzAń MmujďTri»#

trochó =J*1  inicjatywę. Fakt ten jest .-ówhieś bezp- 
r™n/>^.pr5yczynf| óraku kina związkowego. Lokal, w któ- 

““‘yÇ* 1“1*8 wyświetlano filmy, grozi zawaleniem. Jedw- 
“y bud°w* e obiektu kulturalnego. Zapał spolecz-

,W’itCPiAe proJekty 1 dokumentacja również. Ale czy 
uaa się zmienić marzenie w rzeczywistość? (JALA)

STARUSZKA 

CUKROWNIA
Pracująca już ilisko 99 lat 

chybska Cukrownia przechodzi 
obecnie drugą młodość. W u- 
bległym roku po raz -lerws-y 
w historii zakładu równolegle 
z kampanią produkowało się 
raflnadę .kostkowaną. Cukrow
nia produkowała 150 t cukru 
dziennie, przerabiając 1300 t 
buraków.

W ubiegłym roku fabryka 
wzbogaojła się o nowoczesny 
obiekt, w którym wytwarza 
się poszukiwany na rynku cu
kier — puder. W pudrownlku 
Zamontowano nowoczesną apa
raturę. Inwestycja kosztowała 
37 mli złotych. Dalsza moder
nizacja zakładu, mająca na 
celu wprowadzenie postępu 
technicznego, pochłonie w su
mie 100 min złotych.

Pomyślano także o załodze. 
To dla niej buduje się obecnie 
200-osobowy hotel robotniczy.

(cz)

MŁODZIEŻOWE

POTRZEBY
Ponad 1Û0 członków zrzesza 

ZSMW w gminie Chybie. Ak
tywiści młodzieżowi w Zabo
rzu objęli patronat nad miej
scowym klubem „Ruchu”.

Wiele członkiń ZSMW dzla- 
U' W Kfflach Gospądyń 1.,Wiej
skich {siniejących W Chybili, 
Mnichu i Zaborzu.

Młodzież włącza się prawie 
do wszystkich akcji społecz
nych prowadzonych przez 
władze gminne. (cz)

POWRÓT DO

NORMALNEGO ŻYCIA 
P0*z?K? e?*. Chybi:‘ nauk« roz" 
5/7? Już w “•■»ju. Uczyły 
ce” ™czątkowo na „Koplów- “uc"cřeik.S^mka- p‘«wszą. 
dzUip i (uczy po dzieńczik JSvÄl by,a R<™Ua Iiu- 
dż'-ł>4 „ 6ra codziennie dojeż- 
Noiw 5Ower2e « Czechowic. 
_-j. *. rok szkolny po dwuty- ^ł XyiCh *akaejach, rozpS- 
odbvwJ. 1 ,wr“śnia. a nauka 
nyS w’kÄ*  W budynk“ szkol 

k‘óryra do lipca mie
ścił się zpitai frontowy.

MnlC1,u naukę Przez 
stire?\»kóiag prowadzono w 
ÎSIÏ? „Zkd,ce oraz w prywal- 

ych domach. Tamtejsza szko- 
ucicrpiała wskutek «zlałm wojennych.

W “"wcu 1845 r. utwo- 
MÄa°Sta‘ V“»'1 Gmłny ‘z 
Wńłó-T? U Jana Kanafka). 
Stawirt ““Stał, rolnik Karol 
zy Karafek. sekretarz“n A1“J- 
•^etarzen> komórki PPR 

riei^bw* 11 sïï.»p,cr*szym  okre- 

zaopatrzenie pracowników za- 
kładu w żywność, która przy
wozili z Sądeckiego i Często
chowskiego.

1946 r. powstała W Chy
biu Ochotnicza Rezerwa Mili
cji Obywatelskiej, której pierw 
szym komendantem był Gu
staw Balcarek.
• Pierwszym komendantem 

Posterunku MO był Józef Ma- 
*ysz, który w 1947 r. zginął w 
walce z bandami w Zarzeczu.
• Pierwszy sklep spożywczy 

uruchomiła w 1946 r. w
„Szmajdlerówce”, nato

miast na przełomie 1946/17 
P“wstaly przy Cukrowni 
"■»onsuni Robotniczy” urucho- 
ha!,atWa pierwsza placówkę 
hv, 'uwą. Jej kierownikiem 
seni Jî,n Kromiec, zaś preze- 
dok ••Konsumu" — Jerzy Saj- 

twart"lerw”e* restauracja o- 
1947 a ““stala dopiero w roku 
rTellchowbel"’ynku Sal”ka^we

Jedno z nielicznych zdjęć, obrazujących zniszczenia wojen
ne. Tak mianowicie wyglądała po klęsce hitlerowskich Nie
miec Szkoła Podstawowa w Mnichu. ® Reprodukcja: Ta

deusz Kopoczek.

POWSTANIE CENTRUM HANDLOWE

Spółdzielczość jako 
jedna z pierwszych 
rozpoczęła w gminie 
swoją działalność. GS 

zabrał się do „handlowania”, 
wykorzystując do tego celu 
ciasne pomieszczenia w czę
ściowo zniszczonych budyn
kach.

Obecnie spółdzielcy z Chy
bia mają 33 placówek handlo
wych. Mogą się poszczycić 
okazałym Domem Handlowym 
w centrum Chybia, bazą ma
gazynową, dobrza zagospoda
rowanym punktem skupu, 3 
nowoczesnymi pawilonami 
sklepowymi.

W najbliższym czasie planu
je eię rozpocząć w Chybiu bu
dowę okazałego centrum han
dlowego za sumę ponad 8 min 
złotych. Będzie to Wiejski 
Dom Towarowy o charakterze 
spożywczym.

GS moża się poszczycić 
również ośrodkiem „Nowocze
sna Gospodyni”, którego du
szą jest Ewa rober. Placówka 
stanowi przykład należytej 
współpracy z Kołem Gospo
dyń Wiejskich. Coraz częściej 
zaglądają tutaj również dziew
częta z ZSMW. (cz)

Kolumnę — na podstawia relacji Alojzego Gorola. Ernesta 
Janika, Ferdynanda Kowola, Mieczysława Matusiaka, Wikto
ra Ryszki, Czesława Szota i Wiktora Swlerkota — opracowali 
redaktorzy: Jadwiga LACHÔWNA. Paweł CZUPRYNA i Ta
deusz KOPOCZEK.

NIECO STATYSTYKI
szu. Spółdzielnia Kółek Rolni
czych, Filia Banku Spółdziel
czego, Zlewnia Mleka.

Jest tutaj także ważny wę
zeł kolejowy, są jednostki 
OSP (6), piękny Ośrodek zdro
wia z apteką, 4 szkoły podsta
wowe, 2 przedszkola, żłobek.

W minionym 30-leclu stanęło 
. , ■ - . -——=, i»ovMwn« > ui- w gminie ponad 630 budynków 

»klej Akademii Nauk w Goły-jednorodzinnych, wybudowano

<Wad «miny Chybie, 11- 
Sä?®1 P“nad 7400 mleszkań- 

wchodzi Pięć wiosek: Za- 
MnS’i _FpeMchów, Chybie, 
Mnich 1 Zaborze.

< naiw*?kszych  zakładów 1 
™ty‘ucJl działających na tym 

nla należą: znana nic tyl- 
k“ k1raJ,u Cukrownia, Gmln- 
lir?T.ółdzlclnla, Placówka Pol-

8 bloków mieszkalnych dla po 
nad 100 lokatorów, stanęły 
dwie nowe szkoły, 3 nowe re
mizy OSP, całą gminę zelek
tryfikowano i podłączono do 
leci, wodociągowej.
Jest to jedyna w powiecie 

gmina, która posiada nazwy 
ulic (około 80). Centrum Chy
bia posiada pełne oświetlenie, 
w tym roku 80 punktów 
świetlnych zainstaluje się w 
rejonie Mnicha. W maju o- 
twarty zostanie nowy przysta
nek PKP Chybie — BlenlO- 
wlec. (cz)

Stacja PKP w Chybiu. — dzlł symbol nowoczesności w kolejnictwie, przed 30 laty 
miejsce dramatycznych zmagań I krwawych walk. # Fot.: Tadeusz Kopoczek.

ZANIM RUSZYŁA OFENSYWA

WOJSKA radzieckie gro
madziły coraz większe 
Ilości sprzętu wojennego. 

Nadchodził on z tyłów z wiel
kim mozołem, bowiem koła 
grzęzły po osie w rozmokłych 
drogach. Sytuacja uległa po
prawie, gdy ludność wyzwolo-- 
nych wiosek pospieszyła z po
mocą przy budowle fronto
wych traktów. Budulcem by
ły pnle drzew z Czarnego La
su, układane obok siebie w 
poprzek drogi.

A gdy zaplecze, tabory ze 
sprzętem, amunicją, zaopatrze
niem dotarły do Chybia, gdy 
na drodze od centrum wsi po 
zarzeckie groble zaczęto usta- 
Mfia^ artylerie, grupując ją ro-

' ■"""................................
J.Í o

TRAGICZNA CEÎ

dzajaml i kalibrami, ludność 
cywilną ewakuowano do Za
rzecza, Zabrzegu i innych wy
zwolonych Już wsi.

W tym czasie porządku 
wśród miejscowej społeczności 
pilnowała milicja, utworzona 
za zgodą komendanta wojen
nego Chybia. Posterunek mie
ścił się w budynku Jana Ka
nafka, zaś pierwszymi mili
cjantami byli Tadeusz l Cze
sław Szotowie, Jan i Wiktor- 
Ryszkowie, Bolesław Szczyp
ka, Józef Kowol, Jan Smy
czek Jan Gołyszny i Karol 
Pieknik. Milicjanci nosili bia
ło-czerwone opaski oraz broń, 
zebraną na przyfrontowym po
bojowisku pod Zaborzem. Jed-

J.ri i',,1 -i- i^'
■ t .......... ........ .. ..............
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IA WCLNOŠCI

DROGO PŁACIŁ Żołnierz radziecki za wolność naszych 
ziem. W krwawych zmaganiach z dobrze uzbrojonymi 
i wyposażonymi formacjami niemieckimi poległo — 
głównie w okolicach Mnicha i Zaborza — 1.100 żołnierzy 

Pieriekopskiej Dywizji. Ich ciała spoczęły na cmentarzu, za
łożonym wokół kościoła parafialnego. Dopiero po latach pro
chy radzieckich bohaterów przeniesione zostały na central
ny cmentarz Armii Czerwonej w Bielsku-Białej.

Wojenne zmagania w Chybiu oraz okolicy oszczędziły miej
scową ludność, stąd straty są znikome. Pocisk artyleryjski 
pozbawił życia dwóch braci: Emila i Jana Szkrobolów — ucz
niów szkoły w Mnichu. W Chybiu zginął mieszkaniec Stru
mienia, Winiarski. Z niemieckiego wojska zdezerterował nie
jaki Zieliński, który dłuższy czas ukrywał się w Chybiu. Tra
fiła go Jednak śmiertelnie, zabłąkana knla. (k)

„ŚWIĘTA WOJNA” PIŁKARZY

WIELE JU2 lat działa Ro
botniczy Klub Sportowy 
„Cukrownik” Chybie. 

Do szczuplej grupy jego zało
życieli należeli m. In. Burek, 
Okniński, Wysocki, Szwebllk. 
Za plac gry służyła łąka (tam, 
gdzie obecnie jest stadion). 
Później wybudowano w są
siedztwie strzelnicę sportową, 
której gospodarzem był Strze
lec.

W okresie wojny żyde spor
towe w Chybiu zamarło. Za
raz po wyzwoleniu przystą
piono do reaktywowania klu
bu. Już w 1945 powstał RKS 
1 rozpoczął działalność. Naj
wcześniej dali znać o sobie 
piłkarze, którzy 22 lipca 1945 
roku rozegrali swój pierwszy, 
oficjalny mecz. Na spotkanie 
to przyjechały setki kibiców, 
na wozach, rowerach; wielu z 
daleka przybyło piechotą. 
Rozpoczęła się, trw.Jąca do 
dziś, „święta wojna” między 
zespołami Chybia 1 Strumie
nia. Spotkanie zakończyło się 
remisem 3:3, z czego najbar
dziej cieszyli się sympatycy.

W drużynie Cukrownika 
grali wówczas bracia Tyboro- 
wle, Kojzarowie, Gazda, Za
jączkowski, Dsiech.
Różne były koleje losu chyb- 
sklch piłkarzy. W okresie 
swojej największej powojen
nej świetności, kiedy zespół 
wywalczył awana do Ligi

Okręgowej (1971 r.), w dru
żynie grało sporo staw beski
dzkiego plłkarstwa. Z miejsco
wych zawodników należy wy
mienić: Matlocha, Becmera,
Dziedzica, Dziendziela.

Obecnie Cukrownik wraz z 
KS Cieszyn walczą w klasie 
międzypowiatowej.

Grupa ofiarnych działaczy 
z długoletnim prezesem klubu, 
posłem na Sejm PRL Ema
nuelem Mikołajczykiem na 
czele, dba o to, aby obiekty 
sportowe Chybia były coraz 
ładniejsze. W 1963 roku odda
no do użytku stadion, 1 try
buną 1 urządzeniami do LA. 
W 1972 płytę boiska oświetlo
no. Teraz przystąpiono do 
gromadzenia materiałów na 
budowę hall sportowej, z peł
nym zapleczem, gabinetami 
odnowy biologicznej, 'llownlą 
Itp. Obiekt ma być gotowy w 
ciągu 2 lat.

Ale Chybie to nie tylko pił
ka nożna. Przed laty była w 
klubie bardzo mocna sekcja 
gimnastyczna prowadzona 
przez trenera Czudka. Z cza
sem została rozwiązana. Obec
nie j^lngpongiśd grają w kla-

Chybię słynie z corocznych 
spartakiad. Trwają przygoto
wania do kolejnej XI woje
wódzkiej imprezy sportowej 
przemysłu spożywczego.

(cz)

MELASA ZA PRACĘ I... ŻYWNOŚĆ

M
AJĄTKIEM CHYBIAN. atutem na miarę „twardej wa
luty” była melasa, uratowana w Cukrowni przed zni
szczeniem lub zagrabieniem przes Niemców. Do czerwca 
1948 rokn melasa stanowiła jedyną formę sapłaty za 

pracę, a także była atrakcyjnym wymiennikiem za żywność. 
Zjeżdżali aatem do Chybia miaszkańcy odległych miejscowoś
ci, przywożąc ziarno, mięso, tłuszcze, za które otrzymali me
lasę. Ten gęsty syrop, uzyskiwany w trakcie warzenia bura- 
esanego słodu, stanowił „doskonałą” namiastkę cukru, bez 
którego organizm ludzki nie może się obejść.

Melasę otrzymywali — jako formę zapłaty — także ci miesz
kańcy Chybia, którzy na apel miejscowych komórek PPR i 
PPS przystąpili do odgruzowanie oraz usuwania wojennych 
zniszczeń Cukrowni. (k)

nym z zadań chybsldej mili
cji było pilnowanie zbiornika 
z melasą w Cukrowni oraz 
kopców z ziemniakami w ma
jątku Suchanka 1 u innych, 
mniejszych gospodarzy.

16 marca, o godz. 8 za- 
grzmiala radziecka artyleria. 
Ziemia trzęsła się od huku 
dział, jęczały rakietowe poci
ski słynnych katlusz. Dwie 
godziny trwało artyleryjskie 
przygotowanie, na które 
Niemcy nie byli już w stanie 
odpowiedzieć podobnym og
niem.

Ofensywa ruszyła w okolicy 
Strumienia, natomiast Mnich 
(zniszczony w 70 proc.) pozo
stawał w rękach niemieckich 
do 8 ’n demla. (k)

URODZENI

W WOLNEJ

POLSCE
W księgach miejscowego U- 

rzędu Stanu Cywilnego znaleź
liśmy zapisy o pierwszych po
wojennych urodzinach w wy
zwolonej gminie. W przeddzień 
wkroczenia na ten teren od
działów Armii Czerwonej uro
dził się w Zarzeczu Marian 
Chrapek, a 16 lutego Bronisła
wa Tocha, również w Zarze
czu. 1» lutego przyszła na 
świat pierwsza obywatelka 
Frelichowa — Olga Szejkow- 
ska, zaś 28 — Marian Benda 
w Chybiu. (cz)

W HOŁDZIE WYZWOLICIELOM
W 30 rocznicę wyzwolenia 

Chybia spod hitlerowskiej o- 
kupacji, dla uczczenia tego 
historycznego wydarzenia oraz 
dla upamiętnienia ooha terów, 
którzy oddali życie w krwa
wych walkach o wolność na
szego regionu, dnia 11 bm. o 
godz. 14 odezwały się syreny, 
rozdzwoniły kościelne dzwony.

zaś tradycyjna bateria chyb- 
skieh moździerzy oddała ho
norowe salwy.

PoJ pomnikiem ..Poległym 
w walkach o wyzwolenie” 
młodzież harcerska zaciągnęła 
honorową wartę, a delegacje 
społeczeństwa złożyły wieńce 
1 wiązanki kwiatów. (k)

Fot-: Tadeusz Kopoczek

w
iiii

iiii
iiiM

H
iiH

iłii
iiM

w
 

...
...

..
...

...
...

...
...

...
...

...
...

...
..

...
...

...
..

...
...

...
...

...
...

...
..

...
...

...
...

..
...

...
...

...
...

...
...

...
..

...
...

...
...

...
...

...
...

...
...

..
...

...
...

...
...

...
..

im
...

.

^9999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999999

0100000000010000000001002300000001530000232300000000005353530001232348230200010001532302020000004802000202010000002300000000000000000248002300000223480002014823000202020200000000232302002323232323230248230100484801014823530148232348234800004823230100000000002300005348235323230223232323482323232323230101000100000123020123232323482323234823232323532323234823235323012323230223230002482301532323234823



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ--------------------------------------------- ■ -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------—

— Damy sobie radę — równie cicho jak ja, uśmiechając się 
1 mrugając porozumiewawczo, odpowiedział Ludwik. — Po
łapiemy się— Jesteśmy ludźmi pracy. Wiemy, czego chcemy. 
Zaczekaj, niech no się tylko skończy wojna, zaraz przystą
pimy do porządków w ustrońskiej Kuźni!... I gdzie indziej 
również—

Któregoś dnia Wasyl przyprowadził z sobą kilku nieznajo
mych. Okazało się, źe to członkowie grupy zwiadowczej ka
pitana Orłowa. Mieli pecha — w kilka dni po lądowaniu, ra
diotelegraf istka i dwaj zwiadowcy zostali wykryci przeZ'ge
stapo. Radzieckim zwiadowcom udało się ocalić życic, ale 
utracili nadajnik. Grupa nie miała kontaktu z dowództwem.

Członkowie grupy dołączyli do naszych, ale pozostali w le- 
sie. Orłów, dwudziestotrzyletni kapitan, okazał się człowie
kiem niezwykle małomównym. Powiedziałam mu to. 
Uśmiechnął się nieśmiało i odpowiedział, że w czasie poprzed
niego zadania musiał pracować wśród Niemców, udając głu
choniemego. Trwało to ponad siedem miesięcy, więc się nie
omal oduczył mówić.

Było nas teraz, radzieckich zwiadowców, kilkunastu, mimo 
to jednak, zmuszeni żyć w różnych okolicach, widywaliśmy 
się rzadko.

Hltlrowskie dowództwo ściąga do linii frontu wciąż nowe 
jednostki. Wspólnie z moimi kolegami — zwiadowcami par
tyzanci starali się możliwie jak najszybciej informować o 
wszystkim, co się dzieje po tej stronę frontu.

Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, ile odwagi i umiejęt
ności trzeba wykazać, żeby dowództwo mogło się dowiedzieć;

„W mieście Cieszynie został skompletowany samodzielny 
batalion. Dowódcą jest kapitan Emmke. W skład batalionu 
wchodzi tysiąc żołnierzy. Na uzbrojenie składają się karabiny 
i karabiny maszynowe MG-34a. Batalion został skierowany na 
front rosyjski**.

Nadaję radiogramy późnymi wieczorami lub w nocy. W 
eterze panuje galimatias, różnojęzyczny zgiełk ogromnie u- 
trudnia pracę. Mimo to poznają głos naszych od razu. Lżej 
się robi na sercu, gdy słyszę owe dźwięczne „ti-ta”.

Mam na seans kilka minut. Tylko kilka minut. Ale tych 
kilka minut stanowi dla moich kolegów — zwiadowców nie - 
zwykłe niebezpieczeństwo. Z powodu tych kilku minut w 
ustawicznym napięciu żyją nasi łącznicy — polscy wieśniacy: 
i leciwi mężczyźni, i kobiety, i młodzież, a czasem — nawet 
dzieci.

Zęby zebrać dla mnie nowe dane, bufetowy z kantyny ofi
cerskiej przysłuchuje się uważnie wszystkiemu, o czym mówią 
goście, pracownica magazynu sporządza kopię dokumentów, 
partyzar :i niszczą sztabowe maszyny, konfiskują dokumenty 
oficerów i żołnierzy...

Ustroń jest zapchany jednostkami wojskowymi hiterowców. 
Zyjemy jak na wulkanie. Znów przybiegła wzburzona Janecz
ka i powiedziała, że jedną z izb domu zajęli żołnierze. Dalej 
pozostawać tu nie sposób.

Przybył łącznik od majora i przekazał jego prośbę, by mnie 
zaprowadzono do domu Michala Zawady. Zdążyłam się już 
zżyć z Janeczką i partyzantami z tej kryjówki. Nie miałam 
ochoty się z nimi rozstawać.

Wieczorem wybraliśmy się z Jankiem i Frantą w drogę. 
Przepn wadzili mnie zapuszczonymi opłotkami i wąskimi, nie-, 
uczę^zczt nymi dróżkami na przedmieście Ustronia, Drzwi 
otwořzvla młoHzMi.J:a*  kcjietet z dzieckiem na ręku. Z rozmo
wy źorxei toe łam się, Se to starsza córka Zawady.

—‘Gcjzie Milka? — ipytał Janek.
— Zaraz ją poproszę — odpowiedziała siostra.
Milka wychodzi z sąsiedniego pookju, a ja natychmia t 

spuszczam oczy. Tak, nie ulega wątpliwości, jest piękna... 
Zgrabna, smukła, w eleganckiej sukni i modnych bucikach. 
A ja noszę pokraczne buty i zwisający ze mni« jak worek 
męski płaszcz. Rzecz jasna, gdyby przyszło się czołgać po ziemi 
koło policyjnych posterunków albo wdać się w jakąś strze
laninę — byłabym ubrana w sam raz. Ale tu, u boku Milki, 
wstydziłam się swego wyglądu.

— Milka — spytał Janek — kiedy będzie major?
— Jutro o dziesiątej.
Jakby mnie kto dź£nar w serce. Tak spokojnie, w sposób 

tak pewny siebie powiedzieć, kiedy przyjdzie major, nie mo
głam nigdy, a jesteśmy przecież razem ładny kawał czasu.

— W takim razie u nas przenocujemy — powiedział Franta 
i skierował się z Jankiem w stronę schowka.

Mnie zaproponowano nocleg w kuchni. Położyłam się nie
opodal oi ca, podłożywszy pod głowę spakowaną radiostację, 
i w kilka minut zasnęłam.

— Panno Asiu! Szybko do kryjówki! — począł mnie wkrót
ce budzić Zawada — Niemcy idą!

Michał pomaga mi zebrać rzeczy i prowadzi do piwnicy. 
Milka stoi przed lustrem i układa starannie włosy. Michał 
wskazuje okno, przez które widać, jak w kierunku domu, 
omijając zaspy, zdeża grupa żołnierzy. Wejścia do schowka 
nie żdąźono zasypać węglem. Michał przywala 1e beczką z 
kapustą i idzie do bramy. Siedzimy w ciemnej piwnicy, przy
tuliwszy się do siebie, i milczymy. Słychać kroki Niemców 
nad nami, ich głosy, szurgot przesuwanych mebli. Wytrze
szczamy uparcie wzrok w nieprzeniknioną ciemność kryjówki.

Jeżeli Jesteście ciekawi, pokażę wam swój pokój — mówi 
do kogoś Milka. I słyszymy stuk podkutych obcasów.

— Bardzo przytulny, bardzo... — rozlega się męski głos.
Potem jakiś ruch. Stukanie w drzwi. Żołnierz melduje, że 

wszystko sprawdzono, pozostało tylko przeszukać piwnicę.
— Zaprowadzę was — mówi Milka.
Schodzą do piwnicy. Milką zapala elekryczną latarkę, siada 

na beczce, którą przywalono wejście do kryjówki, mówi do 
żołnierzy:

— Sprawdzajcie.
Żołnierze przesypują węgiel, przesuwają kadzie, skrzynie, 

zaglądają w każdy zakamarek. Milka opowiada jednemu z 
nich, zapewne starszemu ranga, coś śmiesznego i chichocze. 
Czuję, jak Franta kiwa głową, dziwiąc się naturalnemu 
brzmieniu jej śmiechu.

.— Zabierajcie się stąd do diabła! — zniecierpliwił się w 
końcu dowódca.

Słyszymy odgłos pocałunku.
— A zatem do jutra... — szepcze Milka — Do jutra—
— Gdzie się spotkamy? — pyta Niemiec.
— Koło mostu.
Wychodzi razem z nim z piwnicy, a nam jeszcze długo 

brzmi w uszach jej śmiech.
— No, wszystko poszło gładko — mówi Michał, odsuwając 

beczkę. — Wychodźcie co prędzej na powietrze.
Widzę, jak ociera pot z czoła i jak powoli napływa krew do 

jego pobladłych policzków.
— Gdzie Milka? — pytam. I, nie czekając na odpowiedź, idę 

do jej pokoju.
Siedzi koło okna, plecami do mnie. Coś dziwnego w jej 

pozie każę mi się zatrzymać. Może zbyt nisko pochylona gło
wa, a może leżące bezwładnie na kolanach ręce. Ale niepo
strzeżenie wyjść już nie mogę. Podchodzę do niej. Milka nie 
odwraca wzroku od maleńskiej fotografii. Major!...

Spojrzała na mnie jakby z poczuciem winy, proszącym 
wzrokiem. Wiedziałam, jakich słów się ode mnie spodziewa, 
ale nie umiałam kłamać. „Opuści cię Milko... Wiem przecież, 
źe wyjedzie!—”.

Major przyszedł rzeczywiście o dziesiątej. Milka poszła za 
nim do piwnicy. Potem pobiegła gotować kolację i zc tąMśmy 
z nim we dwoje. Popatrzył na mnie badawczo i, domyślając 
się najwidoczniej, dlaczego jestem roztrzęsiona, roześmiał 
się:

— Ach ty mój gwiadowco! Na ludziach to ty się znasz, jak 
wilk na gwiazdach!

— Bo przecież... Tak jest w pana wpatrzona, jakby—

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Z roślin strączkowy*  h najbar
dziej rozpowszechnioną na 
Śląsku Cieszyńskim była fa
sola, mniej groch 1 bób.

Oprócz kilku odmian fasoli krzacza 
stej, sadzonej na osobnych grzę
dach lub niewielkimi gniazdami w 
ziemniakach, hodowano również fa
sole tyczne, wielkoziarniste, zwane 
powszechnie becokami.

Faculę przyrządzano w postaci 
zup, sosów, sałat lub na sucho. Zu
py i sosy fasolowe doprawiano za- 
kłótką z mąki i mleka lub śmieta
ny. Smak ich podnosił kawałek do
danej do gotowania wędliny. Po
dawano je z ziemniakami lub chle
bem.

Niektóre gospodynie dodawały do 
zup 1 fasolowych sosów garść su
szonych śliwek lub trochę powideł. 
Fasolę na sucho jadano z kwaśnym 
lub zsiadłym mlekiem.

Sałatę z fasoli, zwłaszcza beco- 
ków, przyrządzano w następujący 
-posób: do ugotowanej i odcetjzo- 
nej fasoli krojono sporą ilość su
rowej cebuli, dodawano trochę pie
przu i soli. Sałatę mieszano i kra
szono skwarkami.

Podobnie jak fasolę przyrządza
no również groch.

Bobem zazwyczaj zastępowano 
chleb, zwłaszcza w latach nieuro
dzaju zbóż. Gospodyni gotowała 
spory garnek bobu, odcedzała go 
i pozostawiała na blasze. Zgłodniałe 
dzieci brały go do kieszeni i po 
trosze jadły. Bób zabierały również 
do szkoły ne drugie śniadanie, gór
nicy zaś na swaczyne do pracy. Na 
kolację jadano bób z kwaśnym lub 
zsiadłym mlekiem.

Warzyw uprawiano kiedyś u 
nas bardzo mało. Najczęściej, o- 
prócz kapusty i ziemniaków, były 
to przede wszystkim marchewka, 
pietruszka, cebula, czosnek i ogór
ki. W nowszych czasach rozpow
szechniła się hodowla dalszych 
warzyw, mianowicie selera, kala
repy, buraków, pomidorów, kala
fiora i innych. Dawniej stosowano 
warzywa najczęściej jako dodatek 
do gotowanych potraw, tylko z nie
których przyrządzano samodzielne 
dania. Obecnie znajdują one w ja
dłospisie cieszyńskiego ludu coraz 
szersze zastosowanie.

Z dawnych potraw warzywnych 
lub przyrządzanych z dodatkiem 
warzyw warto przypomnieć chociaż 
by kilka najtypowszych.

Bardzo popularna była kiedyś

Kuchnia naszych babek i prababek

Ichnia akcja „Witaminy”
JÓZEF ONDRUSZ

czotkula. Gotowano wodę z dodat
kiem czosnku, kminu i *oll.  Do 
wrzątku wlewano osobno ugotowa
ne ziemniaki (z wodą) i tłuszczono 
wędzoną słoniną.

Obecnie czoskule przyrządza się 
w sposób następujący: na miskę 
kroi się chleb w drobną kostkę, do 
daje odpowiednią ilość skwarek, 
szczyptę kminu oraz drobniutko po
siekany spory ząbek czosnku. To 
wszystko zalewa się wrzątkiem. Do 
zupy podaje się przysmażane na 
tłuszczu plasterki ziemniaków. 
Gdzieniegdzie znana jest jako ćhlyb 
z wodą.

Bardzo podobna jest byttrzónka. 
Wodę gotowano z kminem, pie
przem i solą, tłuszczono skwarkami. 
Do zupy można było odcedzić wodę 
z ugotowanych ziemniaków. Zupę 
podawano z ziemniakami łub Chle
bem.

Gdzie Indziej gotowano wodzión- 
ki. Do wrzątku dodawano szczyptę 
kminu .pieprzu, słodkiej papryki i 
soli do smaku. Zupę doprawiono 
zoproiką, czyli łyżką mąki przyru
mienionej na smalcu lub słoninie. 
Podawano ją ze świeżo ugotowany
mi ziemniakami.

Z cebuli przyrządzano sos, zwany 
cebulową mączką. Dużą pokrajaną 
cebulę smażono na maśle na bru
natno, zalewano zimną wodą i go
towano, potem przepuszczano przez 
sitko, doprawiano cukrem l octem, 
po czym podawano z ziemniakami.

Bardzo smaczna 1 łubiana była 
koprówka, koprzónka albo kopru- 
la. Wodę ugotowaną z kminem do
prawiano zakłótką z łyżki mąki l 
garnuszka kwaśnego ml ka lub 
śmietany, gotowano przez chwilę i 
dodawano sporo pokrajanego zielo
nego kopru. Nejlepszo pokrzónka 
była z zlymiokami, co sie jeszcze z 
nich kurzilo. Gdy mleko lub śmie

tana były niezbyt kwaśne, należało 
zupę doprawić octem.

Ogórki spożywano zwykle w po
staci mizerii. W wypadku ich boga
tego urodzaju kiszono je na rychło 
lub na ciepło w dzieży lub w du
żych glinianych naczyniach. Jedna 
z sędziwych cierliczanek opowiada
ła, jak to kiedyś jej matka woziła 
kwaśne ogórki na kopalnię, gdzie 
górnicy, wracający po zmianie do 
domu, rozchwytywali Je natych
miast i zjadali ze smakiem. Kiszo
ne ogórki stanowiły latem główne 
pożywienie mieszkańców w à. Je
dzono je z m ty sza kami okraszonymi 
skwarkami. Ogórki spożywano na
wet trzy razy dziennie.

Z kiszonych ogórków przyrządza
no również smaczną mączkę, czyli 
sos. Poszatkowane na cienkie plas
terki lub starte na tarce ogórki pod 
gotowywano w wodzie z dodatkiem 
kminu, doprawiano zakłótką z mą
ki i śmietany. Z sosem ogórkowym 
podawano świeżo gotowane ziemnia 
ki.

Jesienią, kiedy było Jarzyn pod 
dostatkiem, przyrządzały gospody
nie znakomitą przyprawę do zup. 
Brały w równych ilościach mar
chewkę, pietruszkę, seler, kalafior, 
pomidory, cebulę, czosnek, jak rów
nież grzyby, sól i łój. Wszystkie 
warzywa tarły na terce lub mełły 
na maszynce do mięsa, mieszały, 
wkładały do dużego glinianego garn 
ka, dodawały przetopionego łoju, 
^mielonych grzybów, soli, a następ
nie smażyły,na gęstą brunatną ma
sę. Gotową przyprawę nakładały 
do małych bóncloczków czyli glinia 
nych garnuszków obwiązywały pę
cherzem i przechowywały w chło
dnym miejscu. W okresie zimy wy
starczyło dodać do garnka zupy ko- 
piastą łyżkę przyprawy a już była 
smaczniejsza i pożywniejsza.
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CIESZYN „ZACISZE”

• 15—24 lutego, godz. 15. Ul Po
top, cz. II — prod. poL
• 1S lutego, godz. 15.30: Konfor

mista — w ramach DKF „Faflk” 
(dla dorosłych).
• 22 lutego, gods. 14: Piękna 

nie chce milczeć — prod. wl. — 
w ramach DKF „Faflk” (dla mło
dzieży). *

ISTEBNA „OLZA”

• 19—20, lutego, godz. 1830: Jeź
dziec bea głowy — prod. radź.
• 23 lutego, godz. 12, 16. 18.30: 

Wybawieniem będzie śmierć — 
prod. fr.
SKOCZOW „PODHALE"

• 19—20 lutego, gods. 17. 19.36: 
Wiosna, panie sierżancie — prod. 
pól.
• 21—23 lutego, gods. — piątek, 

sobota 17. 13.30; niedziela 11. 17. 
19.30: Włoch szuka żony — prod. 
włoskiej.

STRUMIEŃ „WISŁA”

• 18 lutego, godz. 15, 17.15, 19.30: 
Sutjeska — prod. jug.
• 19—21 lutego, godz. — środa, 

czwartek 17.15. 19.30; piątek 15. 
17.15. 19.30: T- my prawdy — 
prod. USA.
• 22—23 lutego, godz — sobota 

17.15. 19.30; niedzielą 10. 15, 17J5, 
19.30: Morgiana — prod. CSRS.

USTROŃ ..UCIECHA”

• 18—20 lutego, godz. — wtorek 
15. 17.1E 19.30; środa, czwartek 
17.15. 19.30: Godzina za godziną — 
prod. poi.
• 21—24 lutego, godz. — płatek 

15, 17.15, 19.30; sobota, poniedzia
łek 17.15, 19.30; niedziela 10, 15, 
17.15 19.30: Pierwsza spokojna noc 
— prod. wł.

WISŁA „MARZENIE”
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DOZORCY SŁOWIKÓW — B. Ru
tha. Powieść psychologiczna napisa
na w formie pamiętnika młodej ko
biety, która żyje w luksusowy*  i wa
runkach i tylko pozornie niczego 
więcej nie potrzebuje do szczęścia. 
Akcja utworu rozgrywa się w Uo- 
lendli oraz w kilku innych krajach 
Europv. WLiterackle. cena zł 33.

PRUSKI MUR — W. Zalewski. Po
wieść poświęcona jest tematyce 
współcz' isne,1 W. Zalewski otrzymał 
za nią w 1965 r. nagrodę II stopnia 
Ministra Kultury 1 Sztuki. Autor 
ukazuje społeczeństwo pewnego mia
sta na Pomorzu, którego konflikty 
sięgają czasów okupacji. >n ...cyjna 
akąia trgymga uwur.t s-jitęlnika. w.. 
st _ym napięciu. WON, cdflk Zł 20.

SZAJNA • E. MoTJWteo, J Ma*  
dęyskL*  Książka „iświąoona jest jed
nemu z najwybltnie'«Zych reżyserów 
awangardy teatralnej, Józefowi Szaj
nie. Sktada się ona z dwu części: 
M. Madeyskicgo o plastyce i E. Mo
rawiec o działalności teatralnej Szaj
ny. Omawiane problemy Ilustrowa
ne są licznymi fotografiami. WLlte- 
rackie, cena zł 39.

GHANA — Z. Filipow. Książka 
stanowi plon wieloletnich obserwa
cji, studiów i badań architekta, któ
ry pracował w Ghanie. Zakres zain
teresowań autora jest rozległy, od

VI tifiji

georrałtt po hls*or*ę.  Autor daje czy
telnikowi popularną monografię kra
ju, prezentującą drogi kształtowania 
się państwowości ghańsklej i per
spektywy połeczno-| i .podarcze tego 
państwa. KIW, cena zł 45. Laury 1 pio
łuny — B. Ostromęcki, W. Łódzkie, 
cena zł 33, Makb«t — W. Szekspir, W. 
Łódzkie, cena zł 14, Wilczęta z czar
nego podwórka — M. Dąbrowska, 
W. Łódzkie, cena zł 10, Sąd nad win 
nlcą — E. Najwer, W. Poznańskie, 
cena zł 13. Pałac Uruskich — M. 
Kwiatkowska, PWN, cena zł 18, Pow

stanie państw narodowych w Europie 
Sit dkowo-Wschodniej — W. Balca
rek, PWN. cena zł 56, Zarządzenia a 
stosunki społeczne w przedsiębior
stwie — S. Burchardt, PWN, cena zł 
32, Polska a rynki Europy Zachod
niej. PWN. cena zł 30, Zarys syste
mu prawnego górnictwa — A. Agop- 
szowicz, PWN, cena zł 50, Z zagad
nień analizy dy arniki gospodarczej 
— K. Niemczycki, PWN, cena zł 32, 
Działalność Abwehry na t:r**nle  Pol
ski 1933—1939 — Ł. Gondek, MON, 
cena zł 40. Z minionych lat — I. Bu
kowski, MON, cena zł 2", Lewica 
francuska w walet- władzą — S. 
Si rpowskl. MON, cenj zł 12, Wspom 
n ^nia z tamtych lat — W. Skór k, 
MOŃ, cena zł 25, Liryki — G. Dża- 
gatoW, PIW, cenę zł 10, Dzi< la K. 
Marks, F. Engels, KiW. cena zł 3b. 
Nowe prawo dla wynalazców — Z. 
Kazimierczuk, KIW, cena zł 10, Wy
brane zagadnienia ideologii i polity
ki PZPR, KiW, cena zł 17, Surowce 
dla przyszłości — A. Szpilewicz, 
KiW, cena zł 20, Obowiązki uspołecz
nionych zakładów pracy w zakre...e 
ubezpieczeń społecznych —i Z. Radzl- 
mowskl, T. Taraslńska, W. Praw
nicze, cena zł 20, Postępowanie egze
kucyjne w administracji, W. Pra
wnicze,cena zł 15, Ustawa karna 
skarbowa, W. Prawnicze, cena zł 13,

Spotkanie 
z jugosłowiańską 

pieśnią partyzancką
Dziś, tzn. 18 lutego, o godz. 18 w 

Teatrze A. Mickiewicza w Cieszy
nie wystąpi 70-osobowy Partlzanskl 
Pevski Zbór a Lubiany.

Chór ten powstał w 1944 r. I po 
wojnie nie przerwał swej działal
ności artystycznej. Występuje z kon 
certami w całej Słowneii, a także 
w bratnich republikach i za grani
cami Jugosławii, popularyzując tra
dycje partyzanckiej walki narodo
wowyzwoleńczej.

Ogólnopolskie sympozjum naukowe

w Filii Uniwersytetu Śląskiego
W dniach 21 1 22 lutego w Filii US w Cieszynie odbędzie się ogól

nopolska konferencja na temat organizacji i działania zakładów 
pedagogiki pracy kulturalno-oświatowej w szkołach wyższych.

W progri nie przewidziano referaty i koreferaty m. in. dr Olgi 
Czerniawskiej z Unlw. Łódzkiego, doc. dr hab. Antoniego Gładysza 
z Uni w. Śląskiego, doc. dr hab. Tadeusza Gołaszewskiego z Uniw. 
Jagiellońskiego, doc. dr hab. Ireny Lepalczyk z Uniw. Łódzkiego, 
doc. dr hab. Mieczysława Marczuka z Uniw. Marii Skłodowskiej- 
Curio w Lublinie.

Poza tyni zapowiedzią sy jest udział przedstawicieli ośrodków 
akademickich Warszawy, Poznania, Wrocławia, Rzeszowa, Opola 
i Zielonej Góry oraz pracowników Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki.

W części praktycznej sympozjum odbędzie się lustracja tereno
wych placówek wychowania pozaszkolnego i poszkolnego: Domu 
Kultury F8M w Ustroniu, zespołu domów wczasowych w Jaszowcu, 
Klubu Leśnika 1 Dnewlana w Istebnej oraz Gminnej Szkoły 
Zbiorczej i Izby Pamięci OSP w Koniakowie.
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• KABARET „DEKIEL” 
działający przy MDK w 
Cieszynie zyskał popular 
ność wśród publiczności

■ero miasta. Program 
Nikt nic nie wie” na ogól 

ne życzenie został powtó
rzony w dniach 2 i 16 bm. 
”r.y okazji aktorzy Karol 
Suszka i Marek Mokro- 
wlecki zaprezentowali fra
gmenty kipiącej humo
rem prozy M. Nowa
kowskiego „Kiedy ranne 
wstają zorze”. (k)
• NIEMAŁĄ RADOŚĆ 

sprawił członkom Polskie
go Związku Niewidomych 
znany bajarz z Jaworzyn
ki, Paweł Ruckl. Wziął 
on udział w cieszyńskiej 
„środzie kulturalnej”, w 
ezasle której przez dwie 
godziny bawił zebranych 
niewidomych opowiada
niem gawęd i anegdot ze 
swego bogatego żyda. (x)
• KORONKARKI Z KO  

NIAKOWA zakończyły pra 
cę nad kompletem koro
nek - mitynek oraz róż 
nych koronkowych wsta
wek. które wykorzysta

*

ne »o« :aną w charakterze 
elementów dekoracyjnych 
do sukien, rekwizytów w 
filmie „Noce 1 dnie”. (x)
• MARIAN SABATH SE

KRETARZEM GENERAL
NYM PF DKF Dnia 6 lu
tego na specjalnym posie
dzeniu Polskiej Federacji 
Dyskusyjnych Klubów Fil
mowych w Warszawie do
konano wyboru nowych 
władz organizacji. Prze
wodniczącym został zna
komity polski reżyser fil
mowy Krzysztof Zanussi, 
sekretarzem generalnym na 
tomiast znany w naszym 
powlede działacz kultu
ralny — Marian Sabath — 
założyciel 1 od 11 lat prze
wodniczący Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „Faflk”.

(J>
• KAZIMIERZ PUDEŁ

KO członek Amatorskiego 
Klubu Filmowego „Klaps” 
z Chybia, przebywa obec
nie w Egipcie, jako żoł
nierz Polskiej Wojskowej 
Jednostki Specjalne! Do
raźnych Sil Zbrojnych 
ONZ. jak nas poinformo
wano. zajmuje się tam 
m. in. zbieraniem materia
łu do interesującego filmu 
o żydu mieszkańców Isma- 
nilU. Utwór będzie miał 
charakter reportażu oby
czajowego. (J)
• W INFORMATORZE

Zarządu Głównego To
warzystwa Wiedzy Po
wszechnej pojawił się
dłuższy artykuł red. Wła

dysława Oszeldy, omewla 
jacy strukturę pracy klu
bów propozycji, szczegól
nie zaś klubu, działające
go w Cieszynie. Autor wy
suwa konkretne propozy
cje. związane z rozwojem 
tego typu nlesformalizo- 
wanych placówek kultu
ralnych. (J.O.)

n rodaków

• w KONKURSIE LI
TERACKIM trzynleckiej 
„Grupy — 63” nagrody 1 
wyróżnienia przyznano:
Alojzemu Malnce, Gusta
wowi Sajdokowi, Kazimie
rzowi Jaworskiemu.
• W POLSKICH CZA

SOPISMACH „Opole" 1 
„Życie Literackie'  zamie
szczono utwory polonij
nych twórców z Zaolzia: 
Wilhelma Przeczka. Janu
sza Gaudyna, Kazimierza 
Keszpra 1 Tadeusza Wan- 
tuły.

*

W POWIECIE KAR- 
WIŃSKIM I FRYDECKO- 
MISTECKIM dzieci naro
dowości polskiej mogą się 
uczyć w 70 polskich szko
łach podstawowych, pla

cówkach świetnie wyposa

żonych t dysponujących 
doświadczoną kadrą peda- 

oglcfpę.
- • ORŁOWSKI CHOR 
„HASŁO” odbył w 1974 ro
ku aż 23 .występy. Jego dy
rygentem jest wykładowca 
Filli UŠ, mgr Brunon Ry
giel.
• NA ZAOLZIU działa 

obecnie trzynaśde klubów 
p -opozycji, W trakde pow 
stawania jest dalszych pięć. 
Ostatnio rozpoczął działal
ność klub we wsi Trzano- 
wlce. Wszystkie placów
ki wzorowane są na Klu
bie Propozycji z Cieszyna.
• W KLUBIE PZKO W 

CZESKIM CIESZYNIE od
było się spotkanie dzia
łaczy cieszyńskiego Od
działu Towarzystwa Wie
dzy Powszechnej 1 aktywu 
kulturalno - oświatowego 
Poli kiego Związku Kul
turalno - Oświatowego w 
CzechosłowacjL Z wielkim 
uznaniem wypowiadano się 
o prelekcjach wygi_2a 
nych w kołach PZKO przez 
członków TWP. jak rów
nież wysunięto szereg no
wych propozycji.' (z)
• W GRODKU NA ZA

OLZIU powstał „Mały Go- 
rol”, zespół prowadzony 
przez nauczyciela Wła
dysława Młynka. Wystę-

Í>uje cn już w klubach i 
wietlicach PZKO. pro
pagując piękno 1 bogac

two kultury beskidzkiej.
<x)

• 18—19 lutego, godz. — wtorek 
15. 17, 19.30; środa 17. 19.30: Pier
wsza spokojna noc — prod. wł.
• 20—21 lutego. godz .15, 17, 

19.30: Wspomnienia generała — 
prod. radź.
• 12—24 lutego, godz. — sobota, 

poniedziałek 17. 19.30; niedziela 
10.30. 15, 17, 19.30: Rzym — prod. 
włoskiej.

TEATRY — KABARETY — 
ESTRADY — KONCERTY

• 18 lutego, godz. 16: Na estra
dzie studenci Filii US. Spotkanie 
z prorektorem A. Gładyszem — 
Cieszyn, Klub „Włókniarz", ul. 
Armii Czerwonej 15.
• 19 lutego, godz. 13, 16: Pan 

Twardowski w wyk. częstochow
skie.-;» teatru — Cieszyn. Teatr 
im. A. Mickiewicza.
• 19 lutego: Filmy dla dzieci — 

Skoczów, MDK „Tryton”.
• 19 lutego, godz. 17: Narkotyk 

— film francuski — Cieszyn, klub 
„Włókniarz”, ul. A. Czerwonej 
15.
• 20 lutego, godz. 11. 14: Pan 

Twardowski — w wyk. częstow- 
sklego teatru — Cieszyn, Teatr 
im. A. Mickiewicza.
• 20 lutego, godz. 14: Otwarcie 

wystawy plastyka amatora Leo
polda Golika — Cieszyn, świetlica 
„Termlkl”. ul. Stawowa 6.
• 20 lutego, godz. 16: Koneert 

planistyczny Norberta Hellera 
(Czechosłowacja) — kandydata do 
tegorocznego Konkursu Chonl- 
nowskiego — Cieszyn, Szkoła Mu
zyczna. sala koncertowa.
• 22 lutego, godz. 17: Młodzieżo

wy wieczór klubowy — Cieszyn, 
Klub „Włókniarz", ul. A. Czerwo
nej 15.
• 23 lutego, godz. 18: Pokaz 

tańców użytkowych — Cieszyn, 
MDK, Rynek 13.
• 22 lutego, godz .19.30: Gra 

Henryk Słaboszowskl — Cieszyn, 
Klub „Włókniarz”, ul Armii Czer 
wonej 15.
• 1  lutego: Kabaret ..Dekiel” 

przedstawię — Istebna Sanato
rium.

*

• 24 lutego, godz. 16: Występ 
Zespołu Wokalno-Kabaretowego 
,.l ornlk” — Ustroń Jaszowiec, 
MDK.
• 24 lutego: Projekcja filmu i 

dyskusja w ramach DKF „Try
ton” — Skoczów, MDK „Tryton”.
• 24 lutego, godz. 17. 19.30: Śpie

wa Irena Santor — Cieszyn. Teatr 
im. A. Mickiewicza.

PRELEKCJE — WYKŁADY — 
SPOTKANIA

• 18 lutego, godz. 18: Cleszynla- 
cy na szerokim świecie — prelek
cja red. Wł. Oszeldy inaugurująca 
spotkanie Osiedlowego Klubu Pro 
pozycil — Cieszyn. Mały Jaworo
wy, wl< tllca ADM.
• 18 lutego: Świat i Polska — 

wykład TWP — Skoczów, OHP.
• 20 lutego, godz. 16: Chemicz

ne środki ochrony roślin — prel. 
doc. dr Stanisława Byrdego w 
ramach dział, goleszowskiego Klu
bu Pi i pozy źli 1 Gminnej Służby 
Rolnej — Goleszów, Urząd Gmi
ny.
• 20 lutego: M< dycynu na ęg 

dzień — wykład TWP — Skoczów, 
MDK „Tryton”.
• 21 lutego, godz. 16.30: Marla 

Kazimiera Sobieska — królowa 1 
kobieta — prelekcja doc dr hab. 
Michala Komarzyńśklego w ra
mach dział. PTH — Cieszyn, Dom 
Kultury, Rynek 12.
• 21 lutego, godz. 18: piękno 

czechosłowackiej przyrody — pre
lekcja Ewy Olszańsklej z Ostrawy 
w ramach dział. Klubu Propozy
cji — Cieszyn, świetlica CDW, ul. 
Pokoju. 1.
• 22 lutego, godz. 17: Sztuka 

współżycia z ludźmi — prel. mgr 
Wł. Gawlasa — Cieszyn, MDK, 
Rynek 12.
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M. MICHALSKA 
bohaterkq IV OSM 
Potwierdzeniem fantastycznej 

formy naszej młodej alpejki 
Marioli Michalskiej z ROW Ko
niaków (uczennicy SP w Ustro
niu - Polanie) były ostatnie star 
ty na Mistrzostwach Polski, 
Pucharze Beskidów i na tra
sach zjazdowych w Alpach. Uko 
ronowani?m ych sukcesów były 
* złote m 'dale zdobyte przez tę 
zawodniczkę ra ostat<ej IV O- 
Kolnopolsklej Spartakiadzie Mło 
dziezy w Karkonoszach.

Mariola Michalska wygrała 
wszystkie możliwe konkurencje 
alpejskie i stała się niekorono- 
waną bohaterka Igrzysk. Brawo.

(cz) Na Kubalonce panują świetne warunki śniegowe 
torów białego szaieóstwa. O Fot.: Paweł Czupryna

Od samego rana inoina więc oglądać na .tokach arna

Cross o Puchar Wojewody Katowickiego
Od trzech lat redakcja „Wieczo

ru” wraz z katowickim »ZS — 
AZS i sekcją lekkoat ->vC.ną Wo
jewódzkiej Federacji Sportu or
ganizuje Międzynarodowy Cross o 
puchar Wojewody Katowickiego 
gen. Jerze ;o Ziętka. Celem tej 
pięknej npruzy Jest popularyz*  
cj- biegów przełajowych.

ROBOTNICZY 
KLUB SPORTOWY 

CUKROWNIK „CHYBIE” 
zawiadamia swoich Członków

i Sympatyków
te w dniu 23 lutego br. o gon*. 9 
w pierwszym terminie, a o go
dzinie 9,30 w drngim terminie 
w sali Cukrowni odbędzie się

ZEBRANIE
SPRAWOZDA WCZ1

ZA ROK 1974.
zebraniu zostanie wyświet-
film o tematyce sporto- 

005420g

W tym roku Cross odbędzie się 
w przededniu Halowych Mi
strzostw Europy, które rozegrają 
się w Katowickiej Hall Widowis
kowo-Sportowej.

Biegi odbędę się 7 marca w Wo
jewódzkim Parku Kultury w Cho
rzowie w godzinach od 11 do 13. 
Organizatorzy wyznaczyli Jako 
główne konkurencie zmagania w 
kategoriach seniorów (9 km) I se
niorek (3 km). Na tych dystansach 
mogą startować zawodnicy 1 za
wodniczki urodr-eni w roku 1955 
i starsi. Juniorzy starsi (rocznik 
1858 do 59) pobiegną na trasie o 
dl' tołcl 8 km, a Juniorzy młodsi 
(rocznik 1958 1 59) — na dystan
sie . km. Juniorki starsze będę

miały do pokonania trasę 2j00 me- 
trowę. a młodsze 2-kilo l.owi .

Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc otrzymuję nagrody rzeczo
we, zaś triumfatorzy na najdłuż
szych dystansach — puchary wo
jewody katowickiego. Ponadto dla 
startujących przewidziano zru_czkl 
i proporczyki okolicznościowe.

Dla uczestników Crossu, którzy 
pragnę pozostać na Halowych Mi
strzostwach Europy, organizatorzy 
zapewniają (odpłatnie) noclegi i 
bilety wstępu.

Udział w imprezie zapowiedzia
ła kadra PZLA, czołowe zawod
niczki 1 zawodnicy z krajów so
cjalistycznych 1 kilku znanych 
biegaczy z państw kapitalistycz
nych.Dotychczasowi triumfatorzy Cro 
ssu to Bronisław Malinowski i 
Henryk Nogala w seniorach oraz 
Zofia Kołakowska 1 3runi<ława 
Ludwlchowska w gruj kobiet.

Zgłoszenia nalały kierować pod 
adresem: Redakcja „Wieczór”. Ry 
nek 15. 40-955 Katowice, do dnia 
20 lut« o br. Ier)

Saneczkarskie emocje
sroroi/w

Kalendarzyk imprez

Zmienna forma dwuboistów

mlstrzo-

Sukcesy kOSZM 
sportu szkolnego R0VVRCI

Mecz przełożonol

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

STOLARZA MEBLOWEGO I BUDOWLANEGO DO NAUKI ZAWODU NA ROK 1975 / 1976

w specjalności
zł150I rok Ślusarz TOKARZ — FREZERwynagrodzenie:

II rok — 320 zł

zł600III rok

Po 
lony 
wej. dopiero 

ubl ■gło-
W Jubileuszowej imprezie narcl ir- 

skiej listę mistrzów Polski otworzył, 
znajdujący się ostatnio w wysokiej 
formie, Adam Krzysztofiak, który 
pewnie wygrał konkuro na Skalltem 
w Szczyrku. Groźny był dla zako
piańczyka tylko jego kolega Stani
sław Bobak, który uplasował się na 
5 miejscu. Z naszych skoczków naj
lepiej spisał się Józef Tnjner z Olim
pii Goleszów, zdobywając 5 lOKrftę. 
oraz dwubolsta Apoloniusz Tajner, 
który wśród specjalistów od skoków 
zajął 7 miejsce.

Bez formy znajdują się nasi czoło
wi dwubolścl, Stanisław Kawulok 1 
Jan Legierski. Pierwszy z nich był

w skokach ilódmy. a drugi 
IX. (Ciągle odczuwa skutki 
rocznej kontuzji).

PODJĘCIE NAUKI 
W LICEUM ZAWODOWYM

Zapowiedziany na sobotę. 1» hm. 
mecz o mlstrzo itwo Ligi Okręgowej 
pomiędzy Kf> Cieszyn a rezerwą 
ROW Rybnik nie doszedł do skut
ku, w związku z wyjazdem gości 
na półfinały spartakiady młodzieży 
do Szczecina.

Spotkanie to rozegrano zostanie w 
poniedziałek, 24 lutego, o godz. 17.30 
w hali aportowej przy AL Łysica.

(cz)

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem i świadectwem ukończenia szko
ły podstawowej należy składać w Dziale Kadr Spółdzielni w Cieszynie, ul. 
Srutarska 28. 15kr

Proponuje Wam

Nauka trwa 4 lata i kończy się maturą.
Absolwenci uzyskują dyplom mechanika bu

dowy i naprawy maszyn oraz prawo wstępu na 
uczelnie wyższe i studia pomaturalne.

Uczniowie Liceum mają możliwość otrzyma
nia stypendium.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich infor
macji udziela Sekretariat Zespołu Szkół Zawo
dowych nr 1 w Skoczowie, ul. Mickiewicza 12 
tel. 734, w godzinach od 9 do 15. 17kr

ZARZĄD 
SP-NI MIESZKANIOWEJ 

„CIESZYNIANKA” 
w Cieszynie 
do wiadomości wszyst- 

mi członkom, ii zostały opra
cowane

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH „ZAMPOL 
W CIESZYNIE

Po dniu niepowodzeń nasi 
wie „obudzili się”. W biegu na 15 km 
pokazali, na co ich stać. Jan Legier
ski, w fantastycznym stylu, wygrał 
bl gl do kombinacji, jego kolegi kin»- 
bowy, Stanisław Kawulok był drugi, 
a br izowy medaili, ta ostatnich mi
strzostw świata Stefan Hula — trzeci. 
Tak więc koronną konkurencję jubl- 
leurzowych mistrzostw wygrał Ka
wulok przed Łeglersklm 1 Hulą. Pro
wadzący po skokach Apoloniuss Taj
ner zajął 9 lokatę.

Przy świetle elektrycznym roze
grano na torze saneczkowym 
w Istebnej mistrzostwa powia
tu młodzików 1 Juniorów.

Jak było do przewidzenia w punk
tacji zespołowej zwyciężyli sanecz
karze ze Szkolv Podsta vowej nr 1 w 
Istebnej przed zespołem z SP- IstJ- 
bna. Natomiast w grupie sanec-.karzy 
ze szkół średnich pierwsza lokata 
przypadła drużynie z Zespołu Szkól 
Technicznych s Ustronia przed Li
ceum Ogolnoks-tałcącym w Wiśle. 
Zasadniczą Szkołą Rolniczą w Iste
bnej, Zasadniczą Szkoła Budowlaną s 
Cieszyna i Zasadniczą Szkołą Zawo
dową w Wisie.

W młodziczkech ze szkół podstawo
wych triumfowała Marla Kawulok 
przed Bogumiłą Zawadą I Krystyną 

hiuicicką (wszystkie z ZSG z Isteb
nej) RÓV : lei ich koledzy szkolni wy- 
grali w kategorii młodzików. Najlep
szym by! Bronisław Bielesz przed 
Eugeniuszem Lazarem i Krzysztofem 
Bobrowskim. • t

W grupie szkół średnich, w junior
kach zwyciężyła Janina Kukuczka z 
LO Wisła przed Aleksandrą Zawadą 
z ZSR Istebna i Jej koleżanką szkolną 
Marią Kohut. Wśród Juniorów zwy
ciężył Edward Kohut z ZST Ustroń 
przed Marianem Juroszkłem, również

Mlędzypowlatowy turniej
Niespełna pół roku trwał mlędzypo- 

wlatowy turniej szachowy, w którym 
walczyli najlepsi zawodnicy powiatów 
bielsko-bialskiego i cieszyńskiego. Z 
czternastki szachistów najwięcej 
punktów (11) zdobył zawodnik sko
czowskiego Beskidu Janusz Kwaśnie
wski. Dalsza miejsca zajęli) z*jignlew  
junak (BBTS Bielsko) — 10 pkt., 
Mieczysław Henko (Beskid Skoczów) 
— 8,5 pkt. Marian Michałek (KS Cie- 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „JEDNOSC” 
w Cieszynie ul. Srutarska 28, nr telefonu 12-34

z Ustronia, i Andrzejem Mikołajczy
kiem z ZSB Cieszyn. Należy zazna
czyć. że wszyscy najlepsi saneczka
rze powiatu to członkowie Między
szkolnego Klubu SZS-AZS. Trenują 
Ich Wanda i Tadeusz Maciejczykowle.

• • *
Na tym samym torze odbyły się za

wody kwalifikacyjne z udziałem 
wszystkich klubów Śląska Na starcie 
stanęła rekordowa ilość zawodników 
— 107. Ze względu na złe warunki 
atmosferyczne w tym dniu odbyły się 
jedynie dwa ślizgi w konkurencji je
dynek kobiet i mężczyzn.

A oto triumfatorzy w poszczegól
nych kategoriach: Maria Staniała wek 
(Start Bielsko), Wacław Kubica (LKS 
Bystra), Bożena Kaczmarek (GKS 
Katowice). Andrzej Mikołajczyk (MK 
SZS-AZS Istebna), Alicja Figat (Start 
Bielsko). Krzysztof Szymanek (LKS 
Bystra), Wiesława Chociłowska (Start 
Bielsko), Sławomir Pańczyk (GKS 
Katowice).

Ponadto zawodnicy Istebniańscy za
jęli drugie lokaty: Marian Juroszek w 
juniorach starszych i Edward Kohut 
w juniorach młodszych. Na trzecich 
miejscach uplasowali się Janina Ku
kuczka w juniorkach młodszych i 
Marian Ma rek wica w tej samej gru
pie wiekowej juniorów, (cz) 

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadniczej Szkole Za
wodowej w Cieszynie, zaś praktyczna nauka w Cieszyńskiej Fabry ce Zam
ków Błyskawicznych „Zampol” w Cieszynie.

Istnieje możliwość zakwaterowania uczniów spoza terenu. Zapisy przyj
muje oraz informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego przy 
CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michejdy 22. 16kr

759 — sprzedam. Jan Ła- 
"uz> Bażanowlce 81. tel. 13-88. "-0543Û 
Äha POLA w Skoczowi- z mo

dą budowy — iprzedam. wiado

szyn) — 8,5 pkt., Ad: m Cieślar, rów- 
leż z Cieszyna — 8 pkt. 1 Ludwik 

Clenciala (Start Wisła) — 7,5 pkt.
Triumfator imprezy otrzymał pu

char ufundowany przez KKF1T w 
Cie-«.ynie, a pozostali zawodnicy — 
dyplomy.

Organizatorem turnieju byli działa
cze sekcji szachowej skoczowskiego 
Beskidu, (cz)

IX runda
W IX rundzie mistrzowskiej w Ślą

skiej Lidze Wydzielone! padły nastę
pujące ynlł..; KS Cieszyn — Start 
Bytom 3:5. Olimpia Goleszów — Sło
wian Katowice 7:1, Skra Częstochowa
— Start Wisła 3:5, Konstal Chorzów
— Beskid Skoczów 8:2. (cz)

Mają swojd su-tc :sy również spor
towcy szkolni ze Strumienia. Od lat 
dziewczęta i chłopcy z tej miejscowo! 
cl plasują sit, w czołówc« lekkoatle
tycznej pow.atu, podobnie ma się 
sprawa z piłkarzami, a kiedyś ‘ ^m- 
nnurvùamL W punktacji o tytuł ni j- 
bai dziej usportowionej sikoły pla
cówki, w Strumieniu upl Jwala się 
za ubiegły rok n S miejscu w po
wiecie.

Jest w gminie dobra atmosfera dla 
rozwoju sportu, jest uzdolniona mło
dzież 1 są obiekty potrzebne do spor
towego wyżycia. Dula w tym zasługa 
pracowitych obywateli 1 gminy Stru
mień. (o)

Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!

IMIENNE LISTY 
PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ 

NA ROK BIEŻĄCY, 
1 k£órymi można się zapoznać 
w biurze Spółdzielni przy ul. 
Dzierżyńskiego 2 przez okres 

wóch tygodni, począwszy od 
15 lutego 1975 r. * * 18kr

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 
W SKOCZOWIE

O ml»trzo»two Slmoradzo
Ponad 25 zawodników wzięło udział 

w mistrzostwach pingpongowych 81- 
moradza. Odbyły się one w miejsco
wej remizie OSP 1 cieszyły się wiel
kim powod: nlem.

Wśród seniorów zwyciężył Zbigniew 
Bąk przed Edmundem Brudnym I 
Stanisławem Kropką. Zaś w junio
rach najlepszym był Eryk Krzynek 
przed Mieczysławem Kropką I Miro
sławem Kożdoniem. (cz)

W rewanżu lepsi kończycianle
Do tradycji należą rozgrywane po

między sportowcami Pogwisdowa t 
Kończyc Małych mecz pingpongowe. 
Niedawno w tej sportowej rywąllza- 
cji lepszymi okazali się tenisiści Ol
zy. którzy wygrali 7:2. Natomiast 
ostatnio i iwodnlcy z Kończyc zre
wanżowali się drużynie z Pogwlzdo- 
wa, wygrywając także 7:2. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Paweł Sta
nia - 3, Paweł Mlklar 1 Władysław 
ciencisła po 2, zaś dla pokonanych 
Tadeusz Matnvek — Ł (CS)

mość, Emilia Wojnar, Skoczow Szew
czyka 41. g-3418
MAGIEL elektryczny — sprzed >m. 
Skoczów, Cieszyńska 9. g-5425
SPRZEDAM fortepian. Cieszyn, S:— 
pena 18a. m. 7. g-5420
KUPIĘ lub wydzierżawią lokal na 
zaklad rzemieślniczy, w Cieszynie lub 
okolicy. Oferty pisemne do Redakcji 
pod „Rzemieślnik". g-5131
KUPIĘ dom czterolzbowy, ogród, bill 
ko cle zvna Listy: Zenon “ubezvk. 
Rybnik, 11 Karłowicza 2/9. g-S4al

M-: spółdzielcze, II piętro w Cieszy
nie — zamienię na wlę* l * * * * *..“ze. Wiado
mość: Cieszyn, Szopena tśa/ll g-5420

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, welo
ny pelereny. Kolińska, Bielsko, Magl 
14 (boczna Krasińskiego). g-930

1°4 w bardzo dobrym sta
rr? «,?przedam. Skoczów, Zmożka 43, teł. 830, po godz. 17 g-5423
SYRENĘ iMi rok prod. 1972, przebieg 

— sprzedam. Stan bardzo Äe tJek “nu * HanZUk> Zegb.r5Z4Ï

Combi — sprzedam lub za- 
uśt^CS na parcelę. Frankowski, 
ustroń, Oalędu 22 Lipca 4/: g >422

Atrakcyjny turnie]
Z udziałem 50 zawodników odbył 

się ostatnio w Kończycach Małych 
atrakcyjny turniej pingpongowy, w 
którym oprócz miejscowych tenisi
stów startowali również zawodnicy z 
sąsiednich LZS-ów. Impreza ta miała 
ponadto wyłonić najlepszych tenisi
stów szkolnych, k orzy reprezentowa
liby poszczególne miejscowości na za
wodach powiatowych.

wśród seniorów triumfował Paweł 
SI 'bl pr-ed Pawłem Mlkłarem 1 
Władysławem Clenciałą (wszyscy z 
I.ZS ..Górnik" Kończyce Małe).

W grupl juniorów najlepszym był 
Tadeusz Mlklar, przed Bogusławem 
Wojnarowskim i Piotrem Miklarem.

Impreza, która c.e .zyla się wielkim 
powodzeniem mieszkańców wlo.zl. od 
rywala się w pawilonie sportowym 
LZS. (c:4

PO atrakcjach „Pucharn Beskidów”, mistrzostwach Śląska 1 Polski» 
ezekala nas kolejno emocje narciarskie. Ponieważ warunki ś *.  egow 
w górach są dobre, należy sądzie, że wszystkie zaplanowano na luty 
i marzec imprezy dojdą do skutku.

I tak w dniach 22 1 23 lutego odbędi się w Goleszowie narriarskhi 
miJtrzostwa naszego powiatu w konkurencjach kia tycznych. W tym 
samym czasie (23 luty), odbędą się tradycyjne zawody zjazdowe o „Pu. 
char Starego Grenia”.

Na początek i połowę marca zaplanowano zawody o Puchar Stołka 
(9. III). Bacówki (If III) i Wisły w tym samym

Dniu 8 kwietnia zakończą tegoroczny sezon narciarski masowe zzwo- 
dy na Baraniej Górze.

Oprócz imptez imowych rzŁ..a nas w tym czesle wręg Ç,aka^J®’’ 
zawodów Innvci- cy. rypllnach sportowych. 1 tal. już I ■ L m jrc 

o*  « k net dwie mietraostwa powiatu w tenisie stoiowyin. 
”dmadrco odb^drie 11. w Cleszyai« turniej szachowy pomlę<uv Fryd. 
klra Mlstki.m a Cler synem. Na 8 1 marca zaplanowano x cze jlat- 
kówkl mlędw zawodnikami z obu tron Olz\ „końcem tnarc^odbę- 
tóe się w Skoczowie kolejny turniej ‘e?is°T2 Dnia
stek. Emocjonować się będziemy również Imprezami z okazji „Dnia 
Olimpijczyka”.

Ponadto w kwietniu czekają nas wiosenne biegi przełajowe. (cz)

UWAGA,
ABSOLWENCI KLAS VIII! £

OGtOSŻfNIA
DROBNE

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TvonnNtK spnu.rZNO KULTURALNY Ukazule sie we wtorki. WYD ' a usw Kslałka-Ruch” Sl: kle Wydawnictwo Pn iowe ul. Młyńska 1. 40-998 Katowice. DRUK: RS«
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AklfWNY mcm
(dokończenie ze STn. i>

nieś o tolqdki wczasowiczów, 
którzy w samych superlaty- 
wach mówili o kuchni i po
dawanych posiłkach.

Dobrze opracowany pro
gram zajęć nie pozwolił cię 
nudzić. Jut w pierwszych 
dniach samodzielne grupy 
zwiedzały zabytki naszego 
miasta, a następnie, wu cza
rami dzielono się wrażenie im 
z tych „wypadów". Harcerze 
zwiedzili również podbeski- 
dzkie miejscowości Ziemi Cle 
szyńskiej. Młodzież szczegól
nie zachwycona była Zawo- 
dziem i Jaszowcem.

Dla obozowiczów zorganizo
wano szereg spotkań z cieka
wymi ludźmi Cieszyna. Poza 
tym harcerze z Legnicy za
praszali na swoje wieczorki 
kolegów z inny cl zimowisk. 
Wymieniono spostrzeżenia i 
uwagi na tematy młodzieżo
we, mówiono o swoich mia
stach, nauce w szkole, zain
teresowaniach.

Ponieważ w okresie trwa-

nia ferii przypadała 30 rocz
nica wyzwolenia Legnicy 
(również 11 lutego wyzwolono 
pierwsze miejscowości nasze
go powiatu), dlatego harcerze 
postanowili uczcić ten dzień 
pracą i zabawą. Już o godz. 
9 grupa chłopców została 
przewieziona do bazy w Bo- 
guszowicah, gdzie wykony
wała prace porządkowe, zai 
dziewczęta do godz. 13 porząd 
kowały Lasek Miejski.

W towarzystwie komendan 
ta Hufca Ziemi Legnickiej 
hm. Henryk.a Biegańskiego i 
przedstawiciela kierownictwa 
zimowiska mgr Aleksandra 
Rawskiego odwiedziliśmy pra 
cującą młodzież.

— Nie o takim czynie my- 
śleliśmy — mówili harcerze. 
— Chcieliśmy wykonać coś 
trwałego, a nie przenosić z 
miejsca na miejsce krawężni 
ki i beczki ze smołq.

Dziewczęta natomiast były 
zadowolone z powierzonego 
im odcinka robót.

Po południu zorganizowali 
harcerze wieczornicę. Zapre- 

Z zapałem pracowały legnickie harcerki przy porządko
waniu Łasku Miejskiego. • Fot.: Paweł Czupryna:.

żentowano żebranym (a byli 
wśród nich także przedstawi
ciele Komendy Głównej ZHP 
i Chorągwi Katowickiej) de 
kawy program artystyczny i 
słowno - muzyczny. Mówio
no o dorobku ich miasta w 
30-leciu i planach na przy
szłość.

Wieczorem, z udziałem ca
łej młodzieży z internatu od
była się harcerska zabawa.

Ostatnia dni zimowiska 
dziewczęta i chłopcy spędzi
li na spotkaniach z miejsco
wymi zuchami. Gościli m. 'n. 
w Szkole Podstawowej nr 8, 
gdzie zaprezentowali pro
gram o Legnicy. Była to for
ma podziękowania za umożli
wienie im korzystania z sali 
gimnastycznej. Ponadto zwie
dzili pracownie i gabinety 
ZSZ CRS w Cieszynie.

Zegnaliśmy się z sympa
tycznymi harcerkami i harce
rzami z Legnicy przekonani, 
że dobrze odpoczęli na Ziemi 
Cieszyńskiej i że z pełnym 
zapasem nowych sił zasiądą 
w ławkach szkolnych.

* * *
Niezwykle pracowicie spę

dzali ferie zimowe harcerze 
z drużyny wodniackiej Tech
nikum Budowlanego w Cie
szynie. Dwunastoosobowa grtt 
pa uczniów tej szkoły poświę 
ciła wakacje na budowę 2 ło
dzi typu „Bóbr”, na których 
pragnie wyruszyć na trady
cyjny odrzański spływ im. 
Kapitana Oszka. Przed ro
kiem harcerze z „Budowlan
ki” rówpież hrab udział w 
tej eskapadzie. (cz)

* * *
We Włocławku przebywali 

na zimowisku szkoleniowym 
Har r klej Służby Polsce 
Socjalistycznej harcerze i in
struktorzy Hufca Cieszyn. 
Redakcja dziękuje za pozdro 
wienia.

* * *
Przebywająca na zimowis

ku w Jaszowcu młodzież z 
Rybnickiego Okręgu Przemy
słowego spotkała się z Julią 
Sztwiertniów^ z Ustronia — 
więźniarką Oświęcimia, która 
wraz ze swoimi córkami prze 
bywała w obozie koncentra
cyjnym aż do zakończenia 
wojny.

MEDALE ZA DŁUGOLETNIE POŻYCIE
W Urzędzie Stanu Cywil

nego w Górkach Wielkich 
odbyła się uroczystość wrę
czenia Medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie przyzna
nych przez Radę Pal twa. 
Dekoracji jubilatów dokonał 
zastępca Naczelnika Powia
tu mar Józef Bąccek w to
warzystwie Naczelnika Gmi
ny Brenna Władysławi Hel
lera 1 ki« równika. USC Gu
stawa Górniaka.

Medale za 50-letnie pożycie 
małżeńskie otrzymali: Anna 
i Jan Madziowie oraz Janina 
i Franciszek Dudowie z Gó- 
rćk Wielkich, a także Anna 
1 Franciszek Gruszczykowie 
a Brennej.

Jubilaci Janina i Franci
szek Dudowie s Górek Wiel

kich wychowali 2 córki i 8 
synów, doczekali się 7 wnu
ków i 4 prawnuków.

Franciszek Duda jest eme
rytem. Przez wiele lat pra
cował sezonowo przy budo
wach dróg i regulacji Wisły, 
a w okresie okupacji był wy 
wieziony na roboty przymu
sowe do Austrii. Jego żona, 
Janina, zajmowała się pro
wadzeniem gospodarstwa do
mowego.

Anna i Jan Madziowie s 
Górek Wielkich wychowali 
B córek i 3 synów, a jedno
cześnie doczekali się 19 wnu
ków i 4 prawnuków.

Jan Madzia pracował przez 
całe życie fizycznie, wyko
nując ciężkie prace drogowe, 
a jego żona. Anna, zajmowa 

ła się wychowaniem dzieci i 
prowadzeniem domu.

Anna i Franciszek Grusz
czykowie s Brennej przeżyli 
blisko 52 iata w związku 
małżeńskim. Wychowali 2 
córki. Ich radością jest szóst
ka wnuków i 17 pr vnuków.

J ui Madzia prz ; wjele lat 
pracował w REDP w Skocgo 
wie, a od paru lat jest ernt - 
rytem. Jego żona, Anna, zaj
mowała się prowadzeniem 
małego gospodarstwa domo
wego. Miło nam odnotować, 
że pani Anna jest wierną 
czytelniczką „GŁOSU**  od 
pierwszego numeru, a po
nadto stałą czytelniczką miej 
scowej biblioteki publicznej.

(sc)

JESZCZE 
o skupie butelek

Pisaliśmy już, że 8 stycz
nia br. weszło w życie zarzą
dzenie Ministra Handlu We
wnętrznego i Usług w spra
wie pobierania 3-złotowej 
kaucji za określone rodzaje 
butelek. Jednakże wiele pla
cówek handlowych niewłaścl 
wie interpretuje te postano
wienia, które dotyczą przyj
mowania od kom umentów 
butelek pustych.

W związku z tym Minister 
Handlu Wewnętrznego i U- 
sług wydał ostatnio wyjaś
nienie do zarządzenia, które 
stwierdza, że:
• każdy punkt sprzedaży 

d< ilicznej ma bezwzględny 
obowiązek przyjmować od 
nabywców puste butelki, za 
które pobiera kaueję. przy 
równoczesnym zakupie towa
ru w butelkach tego samego 
typu,
* odmowa przyjęcia bute

lek po wyrobach spirytuso
wych, winie, oede, oleju do
tyczy wyłącznie przypadków 
kiedy nabywca zwraca bu
telki, za które pobiera się 
kaucje, nie kupując równo
cześnie towaru, w tego sa
mego typu butelkach.

W wyjaśnieniu czytamy m. 
In.: „Odmowa odkupu bute
lek (za które pobiera się 
kaucję) może być stosowana 
tylko w wyjątkowych przy
padkach. rzeczywiście uza
sadnionych ciasnotą w skle
pie i lokalizacją specjalnego 
punktu w pobliżu danego 
sklepu. W miejscowościach, 
w których nie ma punktu 
skupu (gromady), nie możni 
odmawiać odkupu butelek, 
za które pobierana jest kau
cja.

Punkty skupu bez względu 
na to, czy są zlokalizowane 
osobno, czy też przy skle
pach (np. monopolowych, o- 
gólnospożywczych i innych), 
muszą bezwzględnie przyj
mować wszystkie butelki, za 
które pobiera się kaucję, bez 
względu na uprzednią za
wartość towaru i etykietę 
lub jej brak”.

archiwum

Ostatnio zamieściliśmy archiwalne zd/ęcle Starego Targu 
w Cieszynie, wykonane z okien kamienicy nr 13 przy ul. 
Armii Czerwone/. Dziś — zdjęcie tego samego placu od 
strony ul. Mennicze/. Ilustracja ta pochodzi z lal dwu
dziestych naszego wieku. • U dołu: /edno z najstarszych 
zdjęć okolicy ul. Bobreckle/, wykonane około roku 1910. 
jak widać, nie ma leszcze prawostronne/ zabudowy, ani 
też ul. Dzierżyńskiego w prawo od obecnego skrzyżowa
nia., W narożnym budynku — pierwszym z lewe/ — znajdu
je się (to dla orientacji) zakład fryzjerski. • Reprodukcle 

wykonał Tadeusz Kopaczek.

9FO9TRZEŽENM 
NA*  GORĄCO

Kto gra, ten™ tracił
Jesteśmy przekonani, te nie

wiele wspólnego z tak zwan^ 
działalnością rozrywkową ma 
ustawienie w szatni kawiarni 
„Pod Jeleniem” automatu do 
gry. Dłuższa obserwacja ga
stronomicznego novum pozwa
la stwierdzić, Iż z maszyny do 
gry w znikomym tylko stop
niu korzystają bywalcy ka
wiarni, natomiast głównie tzw. 
„złota młodzież”, która tara
suje wejście do lokalu, zacho
wuje się głośno 1 -wyzywająco, 
a nade w izy tko posługuje się 
rynsztokowym językiem. Au
tomat bowiem, jak na takie 
urządzenie przystoi, nie za 
często daje okazję do saty
sfakcji, wobec czego porażki 
kwitowane są kwiecistymi, i 
co gorsza, głośnymi epitetami. 
„Jeleń’* wśród cieszyńskiej 
społeczności uchodzi za kultu
ralny lokal, nie należy za
tem obniżać jego renomy na
wet wówczas, jeśli ktoś za 
wszelką cenę zamierza zaro
bić na automacie.

Brawo, piekarzel
Doczekaliśmy "lę bulek 1 

Chleba z mechaniczni : nowo
czesnej piekarni cieszyńskiego 
„Konsumu Robotniczego”. I 
mimo sceptycznych głosów

oraz obaw z satysfakcją 
stwierdzić muslmy — a czynią 
to bez mała wszyscy miesz
kańcy Cieszyna — że nastąpi
ła radykalna poprawa jakości 
pieczywa. Smaczne są bułki, 
nawet chrupią, nic nie braku
je chlebkom kanalikowym, co
raz lepsze są chleby Innych 
gatunków. Mamy nadzieję, że 
w miarę nabywania dośwlad- 
cżenia piekarze cleszj ńsl.le„ > 
WSt> rnczyć nas "“dą draż 
wyśnu nltszym pieczywem 1 tu 
wzorem reklamy „Coca-Coli” 
bę. zlemy o bułkach 1 Chlebie 
mówić „to jest to!"...

Podpowiadamy...
...kierownictwu Fabryki Na

rzędzi w Cieszynie: Na wprost 
biurowca przy ul. Armii Lu
dowej znajduje się przystanek 
PKS, usytuowany od lat obok 
olbrzymiej kałuży, na prze
mian z błotnistym bajorkiem. 
Ludzie, w vlększoścl pracow
nicy Fabryki Narzędzi, wysia
dają z autobusów wprest do 
biota lub wody. Ponieważ te
go mankamentu nie dostrzega
ją gospodarze miasta, czy wo
bec tego dla dobra własnych 
pracowników nie należałoby 
pomyśleć o naprawieniu chod- 
nl ca, w tej okolicy zresztą 
jedynego miejsca, po którym 
piesi mogą się bezpiecznie po
ruszać?...

A remont trwa™
Zamykając klub-kawlamlę 

„Ruch” przy Btarym Targu w 
Cieszynie, przewidywano, te 
remont trwać będzie parę ty
godni Tymczasem upłynęło 
już kilka miesięcy, a końca 
robót nie widać. Jest to jesz
cze jeden dowód na to, jak 
nie należy driwać wiary nal- 
bardzlej prawdopodobnym na
wet zapewnieniom terminowe
go ukończenia robót restaura
cyjnych... <tk)

ZAROBIONE PIENIĄDZE
na sport i turystykę

Opawa, 
Ararat, 
realia, 
krasa,

kapa, sala, 
pasada, 

kania.

, as, 
Alor, 
Orfa,

portowych w Puńcowie do 
nowego pomieszczenia oraz 
wykonali pmce przeładunko
we i porządkowe na składo
wisku materiałów odlewni
czych i opałowych.

Bardzo ciekawą inicjatywą 
Jest wykonywanie przez mło 
dych projektów racjonaliza
torskich. W wyniku podję
tych i mów przyspieszyli oni 
zrealizowanie trzech wnios

ków racjonalizatorskich, (kar)

Z szerokim oddźwiękiem 
spotkało się w Zakładach E- 
lektro-Maszynowych CELMA 
w Cieszynie u< ,orzenl< Fun
duszu ‘ki 11 ducjalneJ Mło 
dzieży. Zawarto dotychczas 
kilka umów, podpisanych 
przez Zarząd Zakładowy ZMS 
i kierownictwo fabryki.

W ramach już podjętych 
prac, ZMS-owcy zebrali 10 
ton złomu, dok nali przepro
wadzki magazynu, skrzyń eks

14. producent bubli, 13. u rę
ki lub u nogi, 17. świecidełko 
do naszywania na wuknlę. is. 
słynna ze zwycięstwa floty 

POZIOMO: 
Asansol, pal, 
arak, akord, 
M-rta, Aar, 
Argus.

pionowo: : 
kajak. Osa, 
atak. greka, 
Lang, Ares, ara, ar.

Nagrody książkowe: Za pra-

ateńskiej nad Persami, 20. we
selny wodzirej, 23. ze śniegu 
lub z człowieka, 34. krótki, 
prozatorski utwór literacki, 
26. może być np. ludzkiej wy
obraźni, 28. więcej niż jedna, 
mniej niż trzy.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 23 lutego br. 
(decyduje data stempla po
cztowi go) pod adresem: Re
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ”, Mennicza 10, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym termlnl) 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 4/074 
kasak. 
Asoka, 

okop, 
furtian,

POZIOMO: 1. daje mleko, 
4. wyłazi na plotek, 7. do 
wiązania paczki, 8. most nad 
torami kolejowymi, u. wyra
bia meble, 15. admlnli Iracyj- 
nle część składowa wojewódz
twa, 16, osobnik płci męskiej, 
18. klasa robotnicza w ustroju 
kapitalistycznym, 21. diabły, 
23. zmywacz do paznokci, 23. 
wielki nieporządek, 25. kozio
łek z Banialuki, 27. ryż, my
dło..., 29. pigułki od bólu gar
dła, 30. grecka bogini mądro
ści.

PIONOWO: 1. rozdrobniony 
materiał pochodzenia przemy
słowego, 3. pies nim merda, 3. 
cieszyński kabaret, 4. góra na 
szlaku Brenna-Salmopol, 6. 
...rutu figa z makiem, 6. ma
ły kaw-.ïk sztywnego papie
ru, 9. podobno musi ukraść,. 
10. pasmo górskie, w skład 
którego wchodzą nasze Beski
dy, 12. także umywalnia — • . , .......___________

WC, 13. efekt rozpądu kliki, wiołowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 5/973 nagrodę 
książkową wylosowali: Hen
ryk Biegański z Legnicy oraz 
Agata Solarczyk z Cieszyna.

W ISTEBNEJ 
POWSTAŁ 
KLUB SENIORA
Na odbytym niedawno spot 

kaniu emerytów i rencistów, 
zorganizowanym przez Radę 
Zakładową Zw. Zaw. Pracow 
ników Służby Zdrowia przy 
Wojewódzkim Ośrodku Cho
rób Płuc i Gużlicy Dzieci i 
Młodzieży w Istebnej utwo
rzony został Klub Seniora. 
Jego eelem będzie zacieśnia
nie więzi byłych pracowni
ków z Ośrodkiem.

W programie działalności 
przewidziano m. in. urządza
nie wspólnych wycieczek 
oraz udzielanie pomocy so
cjalnej członkom.

Na czele Klubu stanął Jan 
Jureczek. (d)

139. Jano Leglera
■ A / KONIOKOWI1 była 
t/W klesi tako biydno ro- 
* * dżina, mieli dwanaście 

dziecich, samych ehłap- 
ców. A wtedy jeszcze nie o- 
rowali jako teraz, przeważ
nie paśli owce, krowy...

A tyn gazda mioł pole kan
il daleko, pod Ochodzitą, tóż 
ty dziecka tam musiały cho- 
dzić. Kiery był ze szkoły 
wyndzony, tóż musioł paść. 
Paśli na zmianę —• jedyn 
dziyń jedyn, drugłgo dnia 
drugi...

Roz przyszła kolejka na te
go nejstan zygo. A to wóm był 
chłop! Okropny siłacz. Ma
ma mu nawarzyła i dala do 
górka gałuszek ze śmietanką, 
poszeł za Girową, aż kansi 
ku Kiczorze. Była tam szum
no trowa, tóf lie mu prędkb 
ty owce zapasły. Nar oz przy- 
szeł ku niymu diabeł. Synek 
zaczon uciekać. Uciekał tak, 
uciekcl, aż sie znaloz pod 
Koniokowym, pod Ochodzłtti. 
Myśli se: „Dali nie byde ucie- 
koł". Stanył. A diabeł do nie
go, chce go bić.

—- Za cóż mie bijesz? — py
to sie Jano, bo mu było Jano 
na miano.

— Bo w Ktczorach nie 
śmisz paść. Jak tam jeszcze 
roz przydziesz, tóż cie zabiję. 
Chyba, że mi przyniesiesz je-

dyi oście głów z bratów. Za
cinanych. Wtedy se możesz 
owce paść.

Zebról sie Jano, poszeł du 
domu, ustarzany okropnie. 
Mama eie go pyto czymu je

— Mosz ty głowy z bratówT 
Wielaż ich mosz?

— Wielaś chcioł — jedynoś- 
cłe.

— Dej ich haw.
Roztargół diaboł ciotkę, wi-

PAW« RUCKI opoM/iacfa
Opracował: ROBERT DANEL

taki smutny. Powiedział Jako 
co. A tata też tego wyposłó- 
chol, prawi:

— Cóż sie starocie? Dyć- 
eście nasadzili w imię kury, 
są same kohóty, ni masz żad
nego kurczęcia. To też sq bra 
cło, bo spod Jednej kwuki. 
ZucineJ im głowy i wei dia
błu.

1 Jano tak zrobił. Zukręcoł 
kohótkom karki, zebrał do 
siatki, poszeł paść owce. Je
szcze ani do Kiczor nie do- 
szeł, przyszeł diabeł, pyto 
sie:

**zi same kohóci główki. A 
Jano pado:

— Co się tak dziwosz? To 
są głowy bratów, bo ich wy
siedziała jedna kura.

Diabeł sie wom wściek, 
tkoczył do Jana. A tyn mioł 
taką zieleżną palicę, chynół 
ją e złym, dopod diabła za 
rogi, zaczon nim ' wywijać — 
drzewo nie drzewo, szopa nie 
topa, płot nie płot — wszyc- 

ko horę nogami posprzewra- 
cali! Przestrasznie się bili, 
ale go Jednako Jano przemóg

Roz też Jana ni masz, tóż 
posłali po niego młodsze dzie 
cko, coby przyszeł ku obie- 
dzie. Przydzie po niego, a tyn 
już był umrzyty na tym ka- 
miyniu.

Dziśka tam je w tym miej
scu post^wioi e kupa izbów 
osiym czy dziewięć. I tam do 
tego osiedla sie nazywo: Wa 
Legiery.

diabeł uciyk. Więcyj go nie 
widzioł. A tam to miejsce sie 
nazywo do dzisiejszego dnia 
,^Va Pustki”, bo tam nic nie 
rośnie.

Potym Jano przyszeł, cały 
zaszatany, do chałupy. Pyta
ją się go:

— No i cóż?
— Uciyk, a przygroził mi, 

że sie jeszcze kiesi ty mną 
zbiere.

Ale Jano już tam nie szeł 
tych owiec paść, bo sie boł 
Niedaleko od nich był taki 
wielki kcmiyń, tóż wdycki 
na nim lygoł, odziywoł sie 
gunią i Jyny sie dziwoł ku 
Ochodzitej a Kiczorze, je^l 
nie idzie diabeł. Wlela razy 
go było trzeba ku śniadaniu 
wołać, czy ku obiadu, a nie 
było go. Tóż już wiedzieli: 
„Aha, jejia Legierach!". Ly
goł na tyth kamiyniacłi, było 
to taki wyleżane, tóż to nazy
wali „Na Legiere ch”.

4691
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Upływa termin 
składania dobrowolnych zeznań w sprawie 

jednorazowego podatku majątkowego
Jak informowały szczegółowo pisma codzienne, ustawą budże

tową na rok 1975 wprowadzony został Jednorazowy podatek ma
jątkowy i jednorazowe świadczenie pieniężne.

W związku T tym przypominamy, iż z dniem 28 bm. upływa 
termin składania dobrowolnych zeznań w sprawie jednorazo
wego podatku majątkowego.

Zeznania o stanie majątkowym winny złożyć te osoby, które 
posiadają odpowiednie dobra określone w Dzienniku Ustaw nr 
48, poz. 273.

Jak nas poinformowano w Wydziale Finansowym Urzędu Po
wiatowego w Cieszynie, sprawy związane z jednorazowym po
datkiem majątkowym rozpatrywane będą do końca września br., 
jednak w większości przypadków późniejsze załatwianie doty
czyć będzie sytuacji nasuwających różne wątpliwości.

Ustalony termin składania zeznań obejmuje w głównej mierze 
tych, których stan majątkowy jest ściśle określony. Właściciele 
odpowiednich dóbr winni zatem w terminie do dnia 28 bm. zło
żyć we właściwych wydziałach finansowych dobrowolne zezna
nia, co uchroni ich przed ewentualnymi sankcjami karnymi.

Do sprawy jednorazowego podatku majątkowego powrócimy 
w jednym z najbliższych numerów GŁOSU. (tk)

Produkcja żywności głównym kierunkiem rozwoju rolnictwa

gmmi i PowiHowï um isi

AMBITNE ZADANIA

CIĄG DALSZY NA STR. Í

lumpcyjnepc i nasiennego, 
co "tawia rolników tej gmi
ny na drugim miejscu w po
wiecie, oraz 277.300 kg ziem
niaków sadzeniaków i ja
dalnych.

Dobrze przedrławia się 
wykonawstwo zadań w dzie
dzinie skupu żywca wigprzB 
Wego i bydlęcego. W gi..inie 
skupiono, w porównaniu z 
rokiem 1973, prawie o 43 tys. 
ku żywca wieprzowego wię
cej (246,05> kg) oraz o ponad 
104 tys. Kg tj wci wołot ego 
(189,2r kg).

WmZCANU DUL»OLNfKÓW
Jeszcze w tym roku pracownic» gospodarstwa szkolnego w Ba- 
ipnowicach, należącego do Zespołu Państwowych Techników 
Rolniczych w Cieszynie, otrzyma/ą nowe mieszkania. Na par
celi gospodarstwa, obok drogi Cieszyn — Ustroń, PBRol. bu
duje 18-rodziniy budynek mieszkalny wraz z zaplet zem gos
podarczym. Obiekt ma kosztować 6.000.000 zł. 9 Fot.: Paweł

Czupryna.

Gmina Dębowiec Jest typo
wo rolnicza. Działają tu m. 
in. trzy rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne W ostatnich la
tach a zwi u zeza w roku u- 
biegłym LŁlnicy gminy uzi 

dobre wyniki produl- 
d ęk* ^Prowadzeniu 

MtvťiCleiZasatl aktywnej po- 
ro’neJ. wspai ej rzetel- 

dri”1 trUdt m 1 ofiarnoSi tą lu-

Ze zbiorow 1974 ro’tu plony 
4 :bóz z i hektara w gospc 

lntlywmualnych o- 
z™"£ęły 27,7 q’ a w RSP 

?°le więcej, przekracza
jąc średnie powiatowe. Sku
piono 604.493 kg zboża kon- 

Z udziałem prawie 150 delegarow, reprezentu
jących 69 kół i 12 Gminnych Komitetów, obra
dował w minioną sobotę w Cieszynie XVII 
Powiatowy Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa 

Ludowego. Wzięli w nim również udział: prezes WK 
ZSL, poseł na Se jm PRL Zbigniew Krzysztoforski, 
przedstawiciele powiatowych władz partyjnych i ad
ministracyjnych z sekretarzem KP PZPR Stanisławem 
Ząbkiem, deleaacje młodzieży ze szkół rolniczych, 
działacze ZSMW.

Referat polltyczno-społecz- 
no-gospodarczy, _ traktujący 
również o zadaniach człon
ków Stronnictwa w zakresie 
dalszego rozwoju rolnictwa i 
piud ikcji zwi< rzęcej, przed
stawił sę \retarz PK ZSI 
Karol Wadolnv.

W okresie sprawozdaw
czy m powiatowa organizacja 
ZSL powiększyła -we szeregi 
o ponad 60 członków. Byli to 
w większości ludzie młodzi, 
dziewczęta 1 chłopcy z 
ZSMW. W minionych 2 la
lach nastąpiło dalsze umoc

nienie ogniw t srenuwych. Z 
zadowoleniem należy siwi r- 
dzić, że przybywa wśród 
ZSŁ-owcAw kobiet. Najwię
kszą ilość gospodyń ma w 
swych szeregach Miejski Ko
mitet ZSL w Cieszynie oraz 
Gminne Kom, t ty w Haźla
chu i Strumieniu- Pozytyw
nym osiągnięciem powiato
wej organizacji ZSL jest dal
sze zjednywanie w swe sze
regi najlepszy« h, uzyskują
cych wysokie wyniki produk 
cj jne rolników.

W dyskusji akcentowano 
konieczność współdziałania 
kół ZSI w realizacji uchwał 
e Plenum KC PZPR i VII 

Plenum NK ZSL, dotyczą
cych r< zwoju rolnictwa i 
produkcji żywności w latach 
od 1973 dó 1990 r >ku. V ska
zywano główne kierunki roz
woju rolnictwa, uwzględnia
jące strukturalne i gospodar
cze warunki powiatu cie
szyńskiego. Wiele uwagi po
święcono w1 ładowi członków 
ZSL w realizacje zadań gos
podarczych swego środowis
ka, przede wszystkim w 
dziedzinie rolnictwa.

Sporo też mówiono o po
trzebie sz"bkiego zagospoda
rowania majątków podupa
dłych i o postawie członków 
stronnictwa, którzy winni 
być przykładem w prou a- 
dzeniu gospodarstw.

Mówcy podkreślili yiegę 
•«tworzonych w ostatnich la
tach korzvstnvch warunków, 
które wpłvncłv na znar znv 
wzrost produkci! rolnej oraz 
spowodowały podjęcie wielu 
canpycb inicjatyw.
CIĄG DALSZY NA STR.Prezydium Zjazdu 9 Fot.: Paweł Czupryna
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Stołówkę połgezono efektownym łącznikiem z Domem Stu« 
denta.

Zakończono kolejny etap 
rozbudowy Filii (JŚ
Ą IA ZAKOŃCZENIE kolejnego etapu roibudo*  
I \l WY c*eszVFilii Uniwei sytetu Sląskiegi > 

J W odbyło się spotkanie powiatowych władz 
partyjnych i kierownictwa uczelni z projejc- 

tantami, wykonawcami i inwestorem lego przed ' 
-sięwzięcia.

Zebrani oprowadzani prze? 
prorektora doc. dr hrb. An
tonie[<• Gładysza zwiedzili 
zmodernizowany drugi dom 
studenta na 96 miejsc, znaj
dujące się w suterenach tego 
budynku warsztaty i magk • 
zyny oraz otwartr w styczniu 
nowoczesną, doskonale wypo
sażoną i pustou nie urzą dzo- 
ną stołówkę, mogącą wydać 
dziennie 6u0 obiadów. Obiekt 
ten jest połączony z odda
nym prz< d dwoma laty do
mem studenta u którym 
mieszka p >nad 300 żaków.

Następnie w kluoie stu
denckim I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura w towa

rzystwie sekret trží KP Ta
deusza Tomiczka i naczelni
ka miasta Ji la Kuliga wrę
czył tym, którzy przy czynili 
się do rozbuai wy cieszyń
skiej uczelni, dyplomy uzna- 

1 ma. I st kretarz wraził prz i- 
konanie, ze dalsze powabie 
inwestycje w Filii UŚ (bud, -- 
nek dydaktyczny, dom mło
dego naukowca, obie.ety spor 
towe i domy profesorskie) 
zostaną w jeszcze szybszym 
tempie zrealizowane. Jest to 
sprawa niezwykle pilna, 
gdyż w przyszłości w Cieszy
nie kształcić się będzie 1200 
studentów (obeen’e jest Ich 
700). (cz)

Pos.lek spożywany w tok justawnie w-adzonei i obszer iej ja
dalni stołówki smakuje w dwójnasób. 9 Fot.: Paj.eł Czupryna.

-RENTOWEGO
emerytów i rencistów, osoby 

trzymujące Slę wyłącznie ze 
■v'°dczeń nainiższyuh. W 
.'Pn'u ub r°ku minimalne 
r,rarYx‘ry, które wynosiły u- 
Í/00 n'i° ^ros/y do
o 130 .m!esiQcznie. Średnio 

" wzrosły również naj- 
dzinne 'nw°lidtkie i rę- 
oów ° renty dla inwali- 
°Sn o2'"Py ° »« d- 
lecznej, * b*°%  / °aóln°sp°- 
nież luriri „ °otyczqeą row- 

czynnyoh dziś za- 
l_; . zniżenie wyso-
zaneuinil Doziamu płoc,
zapewnienie weteron >m pra
cy sprawiedliwego udzlolu w 
'osnącym dochodlie spo/e„. 
nym. Ten via ,nie cel przy
świeca rdormte ÎV5temu eme 
rytalno - rentowego. która 
Ch^CZę,a S’’ę stvcz>O'U br. 
Chodzi tu, Przypomniimy. o 
dogodzenie niekorzystnej 
dzjs. ostrei degresii w pozio
me emerytur i lent, polego- 
lócej na tym, ie im vyzsze 
dorobki osiąga pracownik, 
_ (CIĄG DAI.SZY NA STR. 3>

TYGODNIA 
ä-IXDATK/ na ubezpiecza- 
W sPołeczne w agó- 

® na emerytury w 
DO^°n°iCl n°lei<l d° 

c" najszybciej ca roku 
ÍX?CYCh W budiec:'e pań- 

jJif P'erwszej kolejnoicl do- 
tkowe miliardowe kwoty 

Mezn°CZOno na poprawę 
ludzi noibardziej bo- 

m ,ł<^cYc^ sią z trudnościami 
"^'olnymi. Chodzi tu o 

ec'Q część ogólnej liczby

REFORMA 
SYSTEMU 

emerytalno-

Reporterska rek t z milicype^akcj.

Stop! Dość ofiar!
1t A TERENIE całej Polski w dniu 19 bm. Mili- 
I \l Ci° ®^ywate's^a przeprowadziła szeroko 

J 11 zakrojoną akcję pod znamiennym hasłem
STOPI DOŚĆ OFIARI Patrolom inspektora

tu Kontroli Ruchu Drogowego Komendy Powiatowej 
MO w Cieszynie towarzyszył nasz reporter. Oto jego 
spostrzeżenia l reminiscencje.

Milicyjny radiowóz st> je w 
pobliżu bazy Przedsiębior
stwa Spedycyjno-Transpor- 
towego Budownictwa Rolni- 
<xego w Skoczowie. Jest go
dzina 4.30. Na razie nic się 
nie dzieje, choć powoli za
czynają się e hodżić dc.ow- 
cy. Zapuszczają silniki cięża
rowych samochodów ale na 
tym kończą się ich czynności. 
Coraz więcej szoferów gro
mi dzi iie przy bramie, coraz 
głośniej warczą morowy? Nad 
bazą unosi się niebieskawy 
całun spalin. Czas mija. Do 
godz. 7.25 bazy nie opuścił 
ani jeden samochód, nato

miast z fromadzi ni kierow
cy wyzywająco spog'ąda.ią 
"a milfcy.jny radiowóz. 
Wreszcie zaczyna się coś 
dziać, jakiś samochód kołuje 
w kierunku bramy, za nim 
jeszcze jeden, poi m jeszcze.

— Tc są „pewniacy” — in- 
fc nuje mnie podoficer MO.

Nie znam tego żargonu, ale 
zaraz dowiaduję się, że są to 
samochody, którym — zda
niem kierownictwa bazy, a 
także sroferów — nie będzii 
można niczego w stanie tech
nicznym zakwestionować.

(CIĄG DAI SZY NA STR. S)

Ludzie — bądźcie ostrożni! Tak beztrosko przechodzić ulicę, w 
dodatku w miejscu niedozwolonym nie rylko nie wolno. Grozi 
to najechaniem przez samochód. Ostatnio najczęstszymi ołia- 
romi wypadków drogowych są piesi. • Fot.: Tadeusz Ko

paczek.

Doäsükowe wyrobv na rynek i eksport 
konkretną odpowiedzią na list 

Edwarda Gierka i Pietra laruszewicza
SKRUPULATNIE rozważyły samorządy robotni

cze możliwości zwiększenia produkcji wyro
bów rynkowych, a takže towarów przeznaczo
nych na eksport, o którą w swym liście apelo

wali do załóg I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
i prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Otrzymaliśmy «olejne in
formacje o podjętych prze» 
załogi przedsiębiorstw prze
mysłowych naszego regionu- 
zobowiązaniach produkcyj
nych:

CUKROWNIA „CHYBIE”: 
zwiększy indukcję galante
rii cukrowe i dla potrzeb rjn 
ku o 4.535.000 złotych, zaś z 
przeinaczeniem na eksport o 
1478.000 zŁ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO „PLED AN" 
W Skoczowie: Tegoroczną 
produkcia słynnych skoczow
skich pledów i koców p< 
większon: mstanie o wartość 
5.000.000 złotych. Całość prze - 
znaczona jest na potrzeb” 
rvnku krajowego.

Śląskie zakłady 
PRZEMYSŁU CUKROWNI
CZEGO „Ol .ZA” w Cieszj 
nie; Nie mai we wszystkich 

asortymentach wytwarza
nych tu delicji nastąpi w 
tym reku w zrost produkcji, 
wyraz i jąey się wartością 
4.1’0.000 C łość ponadplano
wej produkcji przeznaczona 
zostanie na rynek wewne trz- 
ny.

CEMENTOWNIA „GOLE
SZÓW”: Doceniając potrzeby 
dynamicznie rozwijającego 
się budownictw i, załoga Ce
mentowni zobowiązała się 
wyorodukować dodatkowo 

000 ton cementu wartości 
2.013,000 złotych.

SPOŁDZ<EI NI Ą PRACY 
„JEDNOŚĆ” v CicSLvnic: Z 
przeznaczeniem na cek ryn
kowe załoga „Jedność.” wy
kona . odatkgwc wyroby war 
tości 700.000 złotych.

(kt)

Szkoła
gospodarności
Spółdzielnie uczniowskie są 

■praktyczną szkołą wyc towa - 
nia społeczni-■’höpodrrczego 
młodzieży.

Uczestnictwo w walnych 
zebraniach, prace w radzie 
nadzorczej i w zarządzie, wy
konywanie różnych funkcji 
gospodarczych, ocena wyni
ków działalności, odpowie
dzialność za wyniki przed o- 
gółem członków, spełnianie 
czynności kontrolnych, pro
wadzenie najprostszej ewi
dencji, rachunkowości, pisa
nie protokołów opracowywa
nie regulaminów wewnętrz
nych i stosowanie ich w co
dziennej pracy, umiejętność 
organizowania zebrań przy
zwyczajają uczniów do po
dejmowania i realiznwi nia 
zespołowych inicjatyw.

CIĄG DALSZY NA STR. t

Nowa RSP
„30-lecia PRL11

powstała
w Lesznej Górner
Do siedmln działających w 

naszym powiecie rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
wyższego typu dołąrzyła ko
lejna, zało: ona 5 lutego w 
Lesznej Górnej.

Nadano jej imię 30-lecia 
DRL.

Główny kLiunek działa
nia nowej RSP stanowi ow
czarstwo.

Spółdzielnię założyło 19 
członków, którzy gospodaro
wać będą na razie na. <R>- 
heKt irowvm obszarze. Naj
większy wkład gruntów 
Wniosły Mari Brańna (21 
ha) i Mar.a Kliś (15 ha).

Prezesem RSP „30-lecia 
PRL" został Paweł Gojni- 
czek.

(cz) Pierwszy w tym roku „prawdziwy" śnieg. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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CIESZYN „ZACISZE"
• M-M lutego; Tajemniczy blon

dyn w czarnym buda — prod. fr.
• M lutego: Emigranci — prod. 

szw. — w ramach DKF „Faflk” 
(dla dorosłych).
• 27 lutego: Czarodziej Fawllw 

_  prod. fr. — w ramach DKF 
„Faflk” (dla dzieci).
• 1 marca: Dodeska-den — prod. 

Jap. — w ramach DKF „Faflk” 
(dla młodzieży).
ISTEBN „OLZA”
• 26-27 lutego: Wiosna, panie 

sierżancie — prąd. poi. 
SKOCZOW „PODHALE"
• 25-27 lutego: Sutjeska — prod. 

Jug.
• M lutego: Taimy prawdy —

proc. USA.
STRUMIEŃ „WISŁA"
• 25-27 lutego: Syn Godzili! —

prod. Jap.
• 28 lutego: Człowlak, który

Srzestał palić — prod. szw.
STRON „UCIECHA"
• 25-28 lutego: Wspomnienia 

generała — prod. radź.
• 27-28 lutego: Rzym — prod. 

wł.
WISŁA „MARZENIE"
• tS-27 lutego: Najemnik — 

prod. ang.
• 28 lutego: Y-I7 — prod. bu»g. 

KONCERTY — TEATRY
• 25 lutego, godz. 18: Cudze 

chwalicie — występ kapell 1 soli
stów Z ispoji- Plein! 1 Tańca Zie
mi Cieszyńskiej — Cl <zyn. Klub 
„Włókniarz”, ul. Armii Czerwo
nej 15.
• 26 lutego, godz. 18: Mirando- 

Una — komedia muzyczna w wy- 
kónantu zespołu z Rybnika — 
Cleizyn, Teatr Im. A. Mickiewi
cza.

WYKŁADY — PRELEKCJE
• 27 lutego: Świat 1 Polska — 

prel. w ramach TWP — Skoczów, 
MDK „Tryton”.
• 28 lutego, godz. 18: Spotkanie 

z Ludwikiem Golcem - człowie
kiem, który w 85 roku życia uzy
skał doktorat nauk technicznych 
— w ramach Klubu Propozycji — 
Cieszyn, świetlica Drukarni, ul. 
Pókoju 1.
• 2 marca, godz. Si Zastosowa

nie foli! w "«rodnlctwle — prel. 
Inż. Krzysztofa Clerplńsklege w 
ramach zebrania Towarzystwa Mi
łośników Ogrodnictwa — Cieszyn, 
prać, biologiczna Liceum lni. Ko
pernika, Plac Wolności 2.

WYSTAWY
• Do 27 lutego: Monety próbne 

„30-lecla PRL" r- Cieszyn, FUJ" 
US, ul. Bielska 62.
• Do połowy marca: Malarstwo 

l rzeib. Henryka Nitry — Cie
szyn, Galerią, Rynek 18.
• Do końca lutego: Malarstwo 

plastyka amatora Leopolda Goli
ka — Cieszyn, świetlica Terńilkl, 
ul. Stawowa 8.

WTOREK. 25 LUTEGO
14.85 Szkoła spoi tu. 17.20 Mro2ńy 

poranek — sztuka telewizyjna. 18.55 
Szwecja — CSRS — spotkanie hokejo
we.

Środa, 26 lutego
8.25 Program dl- dzieci. 18.0Ù Dobra

nocka. 18.10 Automotorewla. 2080 
Wezwljel* * policję — film NRD (cz. 
III).

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Wysoko oceniono troskę człon
ków Stronnictwa o zagospodarowa
nie każdego kawałka ziemi, zwięk
szenie produkcji pasz i zbóż, dalszy 
wzrost pogłowia zwierząt, troskę o 
rozwój gospodirstw socjalistycz
nych i różnych form gospodarowa
nia zespołowego.

Nie brakło również głosów w dy
skusji dotyczących działalności kul
turalnej, oświatowej i wychowaw
czej, prowadzonej przez koła wiej
skie ZSL. Przykładem mogą być 
wyniki uzyskane« w Szkole nr 1 w 
Ustroniu, w Górkach Wielkich, Ba- 
żanowicach i Drogomyślu.

Na zakończenie Zjazd wybrał 27- 
osobowe Plenum PK ZSL, 5-osobo- 

wych, 50 t bobiku. 420 t ziemnia
ków, 3.800 kg rzepaku, 30 t wa
rzyw i 6 t owoców z gospod«rtw 
indywidualnych. Planuje się nadto 
zakontraktować 2.490 sztuk trzody 
chlewnej, 240 sztuk bydła rzeźnego, 
sprzedać państwu 209 t żywe wie
przowego, 270 t wołowęgo, 2836 tv** 
1 mleka Oraz 525 tys. sztuk jaj.

W roku ubiegłym przejęto w za- 
miań za rentę 5 gospodarstw, o 
łącznym obi zarze 14,35 ha. zaś w 
tyłn roku calrzych 12 go podarstw 
(62 ha) zostanie zagospodarowa
nych przez RSP,

Wybuduje się 2 obory na 50 sta
nowisk, trzy chlewnie, zmoderni
zuje 7 budynków inwentarskich i 
wybuduje 10 silosów.

Są to zadania ambitne, ale możli
we do wykonania, jak twierdzili 
rolnicy podczas narad środowisko
wych i na ostatnim gminnym spot
kaniu aktywu polityczno-gospodar
czego gminy, w którym uczestni
czyli przedstawiciele powiatowych 
władz PZPR i ZSL.

(cz)

(zam. w Harbutowlcach 63). Helena 
Czyi doznała złamania nogi 1 prze
bywa w szpitalu.

• Nadejście simy, a wraz z nią po
gorszeniu się warunków Jazdy przy 
rówmrczesnym nieztchowniu naleiy- 
tej ostrożności, stało się ostatnio po- 
*,odem licznych kraks drogowych. W 
każdym z przytoczonych przykładów 
kierujący pojazdami jechali zbyt 
szybko i brawurowo, zaś brak umie
jętności wychodzenia z poślizgów oraz 
popełnianie w tym momencie kardy
nalnych błędów — doprowadziło do 
niepotrzebnych kraks i kolizji. Oto 
przykłady:
• 15 bm. w Kończycach Małych na 

ostrym zakręde 1 gładkiej nawierz
chni wpadl w poślizg jadący z nad
mierną ssybkością „fiat 138” OYB 
99-66, kierowany przez Jerzego Str okę 
z Ostrawy. Samochód uderzył w be
tonową podstawę słupa. Pasażer Bo
humil Otto doznał podwójnego zła
mania ręki.

• Tego samego dnia w Mlędzyśwle- 
clu wydarzyły się dwie kreksy, spo
wodowane poślisgiem na skutek nad
miernej szybkości I braku należytej 
ostrożności w czasie jazdy. „Trabant” 
00-45 SC, którym kierował Rudolf 
Drózd (zam. w Wlśle-Obłaziec 1047), 
stoczył się do rowu. Kierowcę uka
rano mandatem. Nttomiast „żuk” SC 
48-88, kierowany przez Jana Blaloży- 
ta (zam. w Slmoradzu 69). na skutek 
poślizgu zderzył się z ciągnikiem 
-zetor" SC 33-73. Rannych nie było, 
kierowcę „żuka” ukarano mandatem.
• W Brennej, dnia U bm. samo

chód „gaz" SF 07-91, kierowany przez 
Bernarda Zlnbure (zam. przy ul. 
Szkolnej 94 w Krzyżowicach, na sku
tek nadmiernej szybkości stoczył się 
do rowu. Dwóch pasażerów zostało 
rannych.
• W tym samym dniu w Ustronln- 

Gojach „fiat 126p” WR 70-09. prowa
dzony przez Mirosława Parczewskie
go (zam. przy ul. Gemblńsklej 20 w 
Warszawie), jadąe zbyt szybko dostał 
się w poślizg 1 uderzył w betonową 
barierę przydrożną. Kierowcę ukara
no mandatem.

• Dnia 19 bm. w Ustronlu-Jaszow- 
cu aamcxmód osobowy „P-70” 14-93 
SC, kierowany przez Andrzeja Bujo
ka (zam. w Wiśle 135). na skutek zbyt 
szybkiej jazdy dostał się w poślizg, 
w wyniku czego najechał na przy
drożne drzewo. Kierowca został lek
ko ranny.

• W tym dniu w Ustroniu-Polanle 
„fiat 125p” (SU 84-02), kierowany 
przez Jerzego Mailgiówką (zam. przy 
ul. Ratuszowej 8 w Katowicach w 
wyniku poślizgu stoczył się do rowu. 
Kierowcę ukarano mandatem. (tk)

PROGRAM II: 17.10 Finał na Stra- 
howle. 17.45 Zima i wiosna roku 47 — 
film dokumentalny (cz. ostatnia). 
18.55 Szw« cja — CSRS — spotkanie 
hokejowe.

CZWARTEK. 87 LUTEGO
10.00 Lekcja — film szpiegowski 

CSRS. 14410 Szkoła sportu. 18.00 Do
branocka. 20 .0 Magnetyczna luneta
— sztuka telewizyjna. ( 21.45 Arie ope
rowe.

PROGRAM II: 15.30 CSR - Jugo
sławia — tehls stołowy. 20.05 Praska 
wiosna 1874 — koncert muzyczny.

PIĄTEK. 28 LUTEGO
8.00 MaTn-nyczna luneta — sztuka 

telewizyjna. 18.00 Dobranocka. 18.55 
Szwecja — CSRS — spotkanie hoke
jowe. 22.05 Gospod*  — komedia fil
mowa.

PROGRAM II: 20.00 UHr"lorpczny 
śnieg — sztuka telewizyjna.

SOBOT g, 1 MARCA
10.00 Zycie 1 tworzenie — film te

lewizyjny. 10.30 Wezwljcle policję — 
film NRD (cż. HU 17.05 Bitwa — in
scenizacja telewizyjna (cz. I). 20.00 
Trzej niewinni — komedia filmowa. 
21.40 Bramki, punkty, sekundy.

PROGRAM II: 17.20 Sześć żon Hen
ryka VIII — film angielski. 18.40 Do
branocka. 80.00 Televarlette.

NIEDZIELA 2 MARCA
8.25 Ostatnie Szczątki — film ra

dziecki. 11.20 Sport. 14.00 Pimplnone
— opera komiczna. 15.50 Bitwa — tn-
■nuiizacja telewizyjna (cz. II). 17.20 
Błaziń: historia — komedia filmo
wa. 18.40 Dobranocki*  10.35 Bramki, 
punkty, sekundy. 20.00 Wiosenny 
dzień — przedstawienie teatralne.

PROGRAM II: 17.15 Jakub 1 kwiat
— sztuka dla dzieci. 20.00 My dziew
częta — film czesk 21.15 Koncert 
chopinowski.

Dyrektorowi Oddziału Powia
towego Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń w Cieszynie

Józefowi ŁAMACZOWI

wyrazy głębokiego współczu
cia w związku ze zgonem jego

MATKI

składają

RADA ODDZIAŁOWA 
1 PRACOWNICY 
ODDZIAŁU POWIATOWEGO 
PZU w CIESZYNIE

KOMISJA SEJMOWA 
NA LUSTRACJI ZIMOWISK 

W CIESZYŇSKIEM
W dniach od 13 do 15 lutego 

br. na terenie województwa ka
towickiego przebywała Komisja 
Sejmowa do Spraw Oświaty. JeJ 
członkowie zajmowali się zbie
raniem materiału do debaty sej
mowej poświęconej organizacji 
wypoczynku młodzieży w czasie 
zimowej przerwy w nauce. W 
związku z tym w dniu 14 lutego 
komisja dokonała lustracji 8 zi
mowisk zlokalizowanych w Wi
śle, Ustroniu i Istebnej. (J)

SKOCZOWSCY 
ZMS-OWCY PRACUJĄ

Młodzieżowcy z ZMS w Sko
czowie z powodzeniem realizują 
zadania Turnieju Młodych Mi
strzów Gospodarności. Turnie Ju 
Młodych Mistrzów Techniki i 
Plebiscytu na najlepszego mi
strza — wychowawcę młodzieży. 
Jak dotąd zdołali oni wypraco
wać 6 min złotych.

W wielu zakładach pracy ze
tem esowcy objęli patronatem 
produkcję eksportową, a także 
aktywnie współuczestniczą w bu
dowie krytego basenu miejsco
wego ośrodka wypoczynkowego.

(J)
NOWE STRAŻNICE OSP
W lipcu br„ jak się przewidu

je, oddane zostaną do użytku 
nowe olrużnice OSP w Istebnej 
i Strumieniu. Kontynuowane 
będą również prace przy budo
wie strażnic w Haźlachu i Isteb
nej. Obi"' ‘ -.*  pierwszej z tych 
miejscowu-iU u..ończony zostanie 
w roku przyszłym, zaś w dru
giej — w roRu Ï976.

Strażnice OSP są wykonywa
ne systemem gospodarczym, 
przy wydatnym udziale czynów 
społecznych, których wartość 
przekroczy w roku bież. 1,2 min 
zł. Pozostała część środków po
chodzić będzie z funduszu gro
madzkiego i dotacji PZU. (d)

MŁODZI Z PRUCHNEJ 
PRZODUJĄ

Ostatnio oceniono powiatowe 
współzawodnictwo na najlepiej 
działającą organizację ZSMW w 
Składach pionu rolniczego. 
Pierwsze miejsce zdobyła orga
nizacja młodzieżowa przy Stad
ninie Koni w PruchneJ. (L)

KOLEGIUM UKARAŁO
Kolegium do Spraw Wykro

czeń przy Naczelniku Miasta 
Cieszyna ukarało Piotra Bujoka 
grzywną 2500 zł za to, że 10 
grudnia ub. r. zakłócił spokój i 
porządek publiczny, wszczyna
jąc pijacką awanturę w restau
racji „Ondraszek”.

• • •
Kolegium d/s wykrocz« ń przy 

Naczelniku Miasta i Gminy w 
Skoczowie ukarał« Tnni »zkę 
Cieślar żarn, w Harbiit^wi-acft 
56 kara dwóch miesięcy ogra
niczenia wolności z obowiąz
kiem dozorowanej nieodpłatnej 
pracy na cele publiczne w wy
miarze 50 godzin w stosunku 
miesięcznym za to, że w dniu 
28.12.1974 r. w restruracji „No
wa” w Skoczowie, będąc w sta
nie nietrzeżwwm. wszcznła a- 
wanturę z personelem i ude
rzyła w twarz kelnerkę.

ZAPROSZENIE 
NA SKIRING

Sekcja motorowa przy WP 
PKS w Cieszynie wspólnie z 
KKFiT organizuje w dniu 2 
marca skiring (jazdę na nartach 
za motocyklem crossowym).

Zgłoszenia kandydatów posia
dających sprzęt narciarski 
przyjmuje 1 wszelkich informa
cji udziela KKFiT Cieszyn, uL 
Garncarska 8 (gmach sądu), w 
godzinach od 10 — 14. (j)
SZCZEPIENIA OCHRONNE
Powiatowa Stacja Sanitarno- 

Epidemiologiczna w Cieszynie 
informuje, że w dniach od 3 do 
8 marca 1975 r. na terenie mia
sta Cieszyna i powiatu cieszyń
skiego zostanie przeprowadzona 
akcja szczepień ochronnych 
przeciwko chorobie Heinego- 
M-dina szczepionką tri waleń tną.

Szczepieniom podlegają dzieci: 
dotychc_  w ogóle nie szczepio
ne, iczepione w/w szczepionką 
jeden lub dwa razy, szczepione 
3-krotnic podstawowe przeciw 
chorobie Heinego-Medina przed 
rokiem.

REPOR 
TERA

NAGRODA DLA 
TADEUSZA JURECKIEGO 
W o5ólnopol*v*m  konkursie 

„Stać nas na ïepiej i więcej” 
uczestniczyło w roku 1974 ponad 
3 tys. zal ładów i 700 zespołów 
pracowniczych.

Duży sukces odniósł Tadeusz 
Jurecki z Fabryki Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie, uzy
skując jedną z sześciu indywi
dualnych nagród ministra prze
mysłu maszynowego. (kar)

UZNANIE DLA 
BAŽANOWICKIEJ SZKOŁY

Niedawno podsumowano ubie
głoroczny ogólnopolski konkurs 
pn. „Mli dz ż czerwonokrzyska 
Polsce Ludowej" zorcanizc-vany 
przez Zarząd Główny PCK w 
yrarsza wie.

W wyniku współzawodnictwa, 
polegającego na realizacji zobo
wiązań społecznych, jednym z 
najlepszych kół w Polsce okaza
ło się koło działające przy Szko
le Podstawowej w Bażanowl- 
cach, zrzeszające blisko 200 
członków, którymi opiekuje się 
nauczycielka Maria Sojka. (J)

KGW — RENCISTOM 
I EMERYTOM

W miesiącach styczniu i lutym 
Koła Gospodyń Wiejsk’"h w 
Koniakowie, Istebnej-Zaolziu 1 
Jaworzynce organizowały ur< - 
czvste spotkani, s rencistami 1 
emerytami, w trakcie których 
występowali gawędziarze i poeci 
ludów. Paweł Bucki, Paweł Po
lok, Jan Probosz oraz zespól" 
dziecięce ze Szkoły Podstaw owe,’ 
nr 1 w Koniakowie, dzieci 
przedszkolne i kapele ludowe.

(w)
NASZE REPREZENTANTKI 

W CZOŁÓWCE
Ogólnopolski Konkurs pod 

nazwa .Sztuka w rodzinie i oto
czeniu” trw. . Na wojewódzkich 
eliminacjach w Katowicach — 
pierwsze miejsce zdobyła Danu
ta Gawlińska z Terenowego Ko
ła Ligi Kobiet w Skoczowie. Bę
dzie ona reprezentowała Ziemię 
Cieszyńską na centralnych eli
minacjach w Warszawie.

Drugie miejsce zajęła Janina 
Michalska i Koła Ligi Kobiet w 
Istebnej-Sanatorium. (ar)

II WIELKA LOTFRTA 
„CENTRUM ZDROWIA 

DZIECKA"
Dnia 1 maręa i.97.-> r. rozpo- 

cr-na się II W nlka Koteria 
„Centrum ZdrowiŚ Dz eoka”. 
Losy w cenie 10 zł możni bę
dzie nabywać w kioskach „Ru
chu” na terenie całego kraju. 
Każdy los jest jednocześnie ce
giełką na budowę Pomnika- 
Szpitala. wznoszonego ku czci 
dzieci i młodzieży polskiej, pole
głych . pomordowanych w la
tach 1*139  — 1945.

Co piąty los wygrywa. Głów
nymi wygranymi sa: samochody 
traktory, telewizory, młocarnic, 
radioaparaty, maszyny do «ry- 
■cia, pralki automatyczne, lodów
ki, sokowirówki, odkurzacze, 
froterki, gramofony, ma-netofo- 
ny kas« towe, golarki elektrycz
ne, rowery składane, roboty ku
chenne, pralkowlrówki.

Poświadczenia wygranych 
znacznej wartości (samochody, 
traktory, młocarm?) będą wyda
wane wyłącznie w Dyrekcji Pol
skiego Monopolu Loteryjnego 
(Warszawa, ul. Świętokrzyska 
12, pokój 29).

Upoważnieni do odbioru wy
granych samochodów i trakto
rów wydawane będą wyłącznie 
osobom pełnoletnim.

Realizacja pozostałych wy
granych Loterii CZD następuje 
w sklepach ELDOM-u, ZURIT-u 
i „Społem”.

Zachęcamy zakłady pracy, 
aby z okazji Międzynarodow go 
Dnia Kobiet zakupiły dla swoich 
pracownic losy II Wielkiej Lo
terii Centrum Zdrowia Dziecka.

Przypominamy, że Centrum 
Zdrowia Dziecka to Pomnik- 
Szpital im. Bohaterskich Dzieci 
II Wojny Światowej.

Szkoła 
gospodarności

dokończenie ZE STR. £

O rozmiarach t> sług, wykonywa
nych dla środowiska szkolnego w 
dziewięciu spółdzielniach uczniow
skich w i zkołach podstav’owych i 
w czterech spółdzielniach w szko
łach średnich, świadczą sumy cało
rocznych obrotów pieniężnych ze 
sprzedaży towarów, z usług, doży
wiania, kolportażu czasopism itp. 
Wynoszą one 1.047-371 zł i wzrosły 
w porównaniu z rokiem poprzed
nim 1973 o 363.603 zł.

Z czystej nadwyżki 100.212 Zł 
spółdzielnie uczniowskie postano
wiły przekazać po 5.000 zł na Na
rodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, 
Pomnik „Centrum Zdrowia Dziec
ka" i Fundus: Rozwoju Spółdziel
ni Uczniowskich. Konto Społeczne
go Komitetu Budowy Zamku Kró
lewskiego w Warszawie zostanie 
zasilone kwotą 1.886 zł.

Pozytywne efekty działalności 
młodzież spółdzielcza zawdzięcza 
m. in. WSS/O „Kon mm Robotni
czy” w Cieszynie, który zawsze słu
ży radą, a w razie potrzeby śpie
szy z pomocą. Konsumowl spół
dzielcy przekazują młodzieży urzą
dzenia sklepowe, pomagają w or
ganizacji i przeprowadzaniu kur
sów, konkursów i zawodów, przy
wożą do sklepików zamówione to
wary, udzielają rabatu. W dniu 
31. XII. 19Ï1 spółdzielnie uczniow
skie w Szkole Podstawowej nt 5 
i 8, w Liceum Ogólnokształcącym 
im. A. Osuchowskiego oraz w Za
sadniczej Szkole Zawodowej nr 1 w 
Cieszynie otrzymały piękne, duże 
lodówki.

Duży w tym osobisty udział człon
ków Rady Oddziału WSS i prezesa 
Lucjana jnrysa.

/

No sali obrad. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

XVII Powiatowy Zjazd ZSL
|||||||||||||||||||||||||||||||||i

wą Komisję Rewizyjną oraz 15 a - 
legatów na Wojewódzki Zjazd ZSL.

Prezesem PK ZSL został inż. Jan 
Husar, jego zastępcami: inż. Roman 
Kubalok i mgr inż. Jan Zabawskl, 
zaś sekretarzem Karol Wądolny. 
Ponadto w skład Prezydium PK 
weszli: Helena Gross, Bolesław 
Doktor, Jan Zmelty, Jan Orawski, 
Jan Delong.

Wśród delegatów powiatu cie
szyńskiego na Wojewódzki Zjazd 
znalazł się również prezes WK 
ZSL Zbigniew Krzysztoforski.

Obrady zakończono przyjęciem 
programu działania powiatowej or
ganizacji ZSL, uwzględniającego 
główne kierunki rozwoju cieszyń
skiego rolnictwa na lata 1975-90.

(cz)

Ambitne zadania
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Pomyślne wyniki osiągnięto rów
nież na odcinku zwiększenia ilości 
zwierząt inwentarskich. Spis rolny 
wykazał wzrost pogłowia bydła o 
l«j sztuk, w tym krów o 62 sztuki, 
trzody chlewnej o 546 sztuk oraz 
owiec o 64 sztuki.

Powiększył; ■ się areał;*  pszenicy 
i Jęczmienia (pszenicy z 376 do 403 
ha i jęczmienia z łlŻ do ponàd 400 
hi), i fisztim zbóż mniej przydat
nych — owsa i żyta.

Niezwykle ambitne są zadania 
rolników gminy na ostatni rok bie
żącej pięciolatki. Planuje się zwięk
szyć areał pszenicy ozimej do 490 
ha, jęczmienia do 430, a buraków 
cukrowych z 14 do 17 ha. Przewi
duj się również zwyżkę plonów 
zbóż z 27,7 q do 32 q z 1 ha. Pogło
wie bydła :.«8 wzrosnąć do 3.062 
sztuki, :n tym krów do 1.685, trzody 
chlewnej do 3.960 oraz owiec do 650 
sztuk.

Zakłada się skupić w tym roku 
275 t zboża. 850 t buraków cukro

WYMDKi

KRAKSY
OZARV

• Na «toku narciarskim pod „Kop
cem” w Wiśle-MaUnee, dnia 14 bm. 
do zło lo nl< uczę 'liwego wypadku. 
Młody narciarz Wojciech Kozłowski 
(zam. przy ul. Konopnickiej Ha w 
Ustroniu) lewą ręką chwycił biega ic- 
w dół linc wyciągu saczepowego. Su
nąca w dół lina pociągnęła za sobą 
narcie.-a. któremu na rolce podtrzy
mującej wyciąg obcięło dwa palce. 
Wyciąg stanowi własność Gustawa 
Cieślar«, (zam. w Wtśle-Czarnem 824). 
Organa MO prowadzą dochodzenie w 
celu ustalenia przyczyn zaistniałego 
wypadku.

• w Kalemhleach, dnia 14 bm. 
„skoda" KIA 00-8# potrąciła Jana 
Kołdra (zam. w Kalemblcach 10) któ
ry w stanie nietrzeźwym wszedł na
gle ni. jezdnię. Poturbowanego prze
chodnia pogotowie przewiozło do 
szpitala.

• Dnia 18 bm. w Nierodzimlu zna
leziono na drodze zwłoki Jana Wrób
le i kiego (zam. w Nierodzimlu 07) u 
którego stwierdzono poważne obraże
nia głowy, będąc«, przyczyną zgonu. 
Wstępne dochodzenia pozwoliły usta
lić, Iż Jan Wróblewski potrącony ze- 
atal przez nie ust; 'ony bliżej samo
chód, który oddalił się z miejsca wy
padku, nie udzielając pomocy po
szkodowanemu. Trwa dochodzenie w 
celu ustalenia sprawcy wypadku.

• Na przystanku PKS w Chybln 
pod nadjeżdżający autobus 71-14 SE 
zatoczył się będący w stanie nie
trzeźwym Stanisław Janiak (zam. w 
Landeku 40). Ri mego pogotowie 
przewiozło do szpitala. Wypadek wy
darzył się 15 bm.

• Na ul. 38 Upća w Ustroniu, dnia 
18 bm. doszło do zderzeata samocho
dów. „Osinobus” on-7~ SC, kierowany 
przez Jana Zurouk ■ (sam. w Istebnej 
445), wyprzedzając „stara” 09-71 SC 
zderzył się z jadącym z przeciwnego 
kierunku „trabantem” SC 08-00. Kie
rowca „trabanta”, i jego żona zo
stali lekko ranni.

• w Rarbutorwleach, dnia 18 bm. 
„syren 104” 31-85 SO potrątdła idącą 
środkiem jezdni 70-Iet"lą Helenę Czyi

Skoczowska 
„Czantoria” 

upowszechnia 
sztukę Indową
Zainteresowanie wyrobami ludowy

mi o charakterze artystycznym i u- 
żytkowym stało się przed laty 
przyczyną powołania do tycia Cepe
lii, instytucji, która ta główny cci 
postawiła sobie tworzenie nowycn 
wartości w kulturze materialnej 
przez organizowanie i rozwijanie lu
dowego rzemiosła oraz ludowego 
przemysłu artystycznego.

Region filąska Cieszyńskiego wraz 
z jego bogatymi traoycjami i zwy
czajami ludowymi jest doskonałym 
polem do działania dla etnografów i 
«.rtybiów piasty »ulw współpracujących 
x „Cepelią”. W naszym powiecie ist
nieje Jedna placówka tego typu z 
siedzibą w Skoczowie. Jest nia po
wstała w 19öe r. Spółdzielnia Ręko
dzieła Ludowego i Artystycznego 
„Czantoria”.

Przemysłowy charakter Spółdzielni 
nie ułatwia jej prowadzenia szerszej 
działalności kulturalnej. Niemniej 
jednak z powodzeniem kultywuje ona 
dawne cieszyńskie tradycje ręko
dzielnicze.

Dzięki współpracy m. In.» a Mu
zeum w Cieszynie i jego oddziałem 
w Wiśle, w pracowni artystycznej 
„Czantorii” przeciętnie opracowuje 
się i wdraża do produkcji 30 nowych 
o charakterze ludowym I pamiątkar- 
bkim — wzorów rocznie. Produkuje 
się tutaj meble, hafty 1 drobne pa
miątki z drewna. W większości wy
padków technologia przewiduje ob
róbkę ręczną. . ,

Spółdzielnia wyspecjalizowała się w 
niektórych formach sztuki ludowej, 
między Innymi w reczuym zdobieniu 
produkowanych z drewna wyrobów.

Niewątpliwym sukcesem Jest od
tworzenie tradycji ręcznie malowane
go zdobienia wyrobów pamiątkar
skich oraz mebli.

„Dzięki „Cepelii” a w tym 1 «ko- 
ezow skie j „Czantorii” otoczono tro
skliwą opieką twórców ludowych, a 
prace artystów tworzących niegdyś 
zabezpieczono i przekazano do mu
zeów regionalnych.

„Cepelia” zachęca artystów ludo
wych do indywidualnej pracy twór
czej organizując różnorodne konkur
sy lub kiermasze.

ROMAN WOWRZE CZKA

Uwaga! Uwaga! Uwaga!

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH „ZAMPOL” 
W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
DO NAUKI ZAWODU NA ROK 1975 /1976

w specjalności 

ŠLUSARZ — TOKARZ — FREZER

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadniczej Szkole Za
wodowej w Cieszynie, zaś praktyczna nauka w Cieszyńskiej Fabryce Zam
ków Błyskawicznych „Zampol” w Cieszynie.

Istnieje możliwość zakwaterowania uczniów spoza terenu. Zapisy przyj
muje oraz informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego przy 
CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michejdy 22. 16kr
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REPORTERSKA RELACJA

Z MILICYJNEJ AKCJI

STOP! DOŚĆ OFIAR!
DOKOŃCZENIE ZB BTR. 1

Niestety. Każdy z fuch pojaz- 
®ow - jsudał mankament'', wyklu
czające dopuszczenie i< h do ru.ł u 
na drogach publicznych. A w ja
kim stanie znajdowały się samo
chody, któr- nie opuściły bazy?...

Wystarczy przewertować mili
cyjne książki wydań n oraz prze- 
Cedzić wyniki dochodzeń, ustala
jąc© przyczyny wypadków drogo- 
wych, by unaocznić, jak znacxny 
odsetek z nich spowodowany jest 

stanem technicznym pojaz
dów. Jest tajemnicą poliszynela, iż 
najbardziej fatal»,» » stanem tech
nicznym charakteryzują się samo
chody ro nych baz transportowych.

To nie gołosłowle.
_^„* odxjnacł* fchnných \ontroto- 
»yrS n'" 5 imc hodów bazy

• W sprr.wi* deratyzacji; We 
w vstklch budvnkach w Ostďlu 
Llburnta przeprow idzono akcję 
tids-czurzanla —• Spółdzielnia 
Mieszki nlow : „Cieszynlanku”.
• To też metoda! Przerzucanie 

walca ... ogowapo z bezpośrednich 
strnowlsk pracy znaeÿ le zmniej
sza kesztj sknploatacll. Chwili >» 
nrzestole -jrtątu zosi sną wyeli
minowań po remoncie kapital
nym ot iczalnt w loguszowlcach 1 
uniezależnieniu się o 1 zew.ięt.z- 
nych dostawców mary asfaltowej
— MleJjkt Zarząd Vile 1 Mostów 
w Clezzynie.
• W odpowiedzi mieszkańcom 

Osiedla przy ul. fiwlerczewskiego 
w Ustroniu: Prowadzenie robót 
budowlanych z konieczności u- 
trudnla ml< szkańcom tego terenu 
cochor’zenle do swoich postaji. 
P‘er wszy etap pr* : zostanie za
kończony w II kwartale br. co 
wyd«t.nle zm enl sytuację n lep
sze — Urząd Miejski w Ustionlu.
• Dz*.uravry mosteczek: Mostek 

w Lasku Mlełsklm zostanie n •- 
pmwlony w bieżącym roku w a- 
mach zadeklarowanego czynu 
społecznego — Urząd Miejski w 
Cieszynie.
• Pustki w r>e kawowym, sa 

t< „piast” pęka w szwacb! Bar 
,.A»'cadŁ * otrzymał firanki 1 za- 
tłory okienne. W barze piwnvm 
„Piast” nastąnl zwlęksżenie nad
zoru ze rtrony odpo1. .edzlalnych 
pracowników gastronomii 1 funk
cjonariuszy MO — WPPG Ouużlat 
w Cieszynie.
• Proponuję zm. inę nr>wę 

K* rró.enlctwo kina „Zacisze” nie 
m i wpływni na ustalanie repertua
ru filmowego. Kino dysponuje 
gablotkami, a niektóre filmy re
klamuje przy pomocy plansz u- 
mtezzezonveh u zbiegu ulic Swler- 
ezewśkfegc 1 Por' towskte^c Re
klama filmu „Potop” z. wzglę
dów Od klero mlc»w. kina nieza
leżnych :os* iła zdjęt. z fronto
wej ściany Ratusza. Do zaw.ązy- 
wnnla lub rozwlązyw ima umów o 
p zedtermlnowej sprzedaży bile
tów w Orbisie upoważniony Jest 
tylko Wojewódzk Zarząd Kin w 
Katowicach Kin, , Za. :e” po
siada swoją pieczątkę. Ka.dy pra- 
cown ik m« prawo na zasadzie po
rozumienia tron przejść do in
nej Instytucji. Zmiany godzin pro 
jekcjl ną każdorazowe .non owa 
ne wywieszkami w 'jblotach. O- 
póż. '0-y seans „Fafl’ta" hyl spo- 
WOCOV Iny i.rzcdłużnjącą się uro- 
czyStośąl: inauguracji szkolenia 
ZMS. Sygnalizowane .i.eobe. -ości 
kierownika w pracy nie pol< gają 
na prawdzie. Lista obi inoścl i 
pricowmley mogą potwierdzić le
go stosunek do dviscvpllny racy
— Kierownictwo kina „Zacisze” 
w Clejzynle.

• Nie . hcemy tonąć w błocie I 
łamać nóg: w pierwszym półro
czu br. ze staną naprr wionę wszy
stkie drogi dojazdowi, mostki i 
przepusty, zniszczone w czasie 
budowy obwodówki Katowice — 
w«sła — Ut są Mit jskl w Jotro- 
nlu.

• Ślepe automaty: Zdecydowa
na większość urtkodzeń automa
tów jest spowodowana przez u- 
żytkowmków. Konserwator co
dziennie dokonuje prztll idu apa
ratów wrzutowych, jedni k tem
pe dewastacji „.zekracza ., >żll- 
wości naprawcze — Urząd Tele
komunikacyjny w Cieszynie.

w Cieszynie-Mnużłwie. U 
jednego stwierdzono wadliwie dzia- 
«!5f5jilamu^ce« drugi po udał nie- 
řraw’«Howo ustawione światła,
wgiędzinom poddano także 10 sa
mochodów WPTł",V. Wynik? Za- 
SwSS.““0, dowody rejestracyjne 
cwóch pojazuów.

przykłady wykroczeń za- 
*wno kierowców jak kierowni- 
* ńLBai.:.w Skocsow', ujawniono 

, garażowania poza bazą 
Zakładu nr 4 fabryki 

£?S°cl}od6Yi Małolitrtuowych. Po- 
ł““y te nie posiadały aktualnych 
SrflJ“ojowych. Tego ranka z bazy 
Rui ^'Cbiorstwr Ti insportowego 

Ba Miejskiego pruy jl. 
ki »’* "Udowej w Cieszynie wyje- 
“*a,y tylko 3 .pewniaki”. Jest 
Pfawdą, ü stan techni) zny tych 
samochodów nie budził żadnych 
^Mpliweścl. Natomiast st kapral 
Jan Pilch zatriu -ał na punkcie 
radarowej kontroli szybkości cię
żarowego „stara” 96-65 £G, należa- 
~KO do KKIM - Bazy Gliwice 
Pojazd posiadał istotne defekty te
chniczne, a mimo tego kierowca 
Adam Kubala (zam. przy ul V) JtePnaŁW UStr°niU) «kydôwS 
***'< na jazdę.
«uXm^W^V^ne*  

bazTmiædwbe?1 *ar :o^Íe P°* a 
Sowy™ S ’S?? p dÔW C% 
09-01 należy do'PRWP,frYTS? F 
druei on n: en w Ustroniu,nïu Krnw'E.do PTBM w Ustro
niu. Koniec meldunku”.
ianfatTCt>niB* ’ kt6ry prowadzi sier- 
Mmi P“szka, juni, powoli uli- 

\ ,szyn. -• jakiś crar odz. - 
W sią umu siczone ni_ dachu me

gafony: „Proszę wejść na chodnik” 
lub ,p >ni, w tej chwili przechodzą- 

prz z jezdnię w niedozwolonym 
miejscu, proszona Jest o pode „ 
do radiowozu”.
<pÍči,PanÍe wladzo’ mnie 8i« tak 

sądnif^^ui? możną, aïe roz- 
w mi^i^rZvCho?zenle Prze^ jezdnię 
nieszc»oli:acn n,edozwolonych grezi 
steémí wypadkiem. Jt-
«PobkgTć trZ, Íí-nymÍ ,c tO' by 
rami i f pief?* edlom: których ofła
wie i spoko, ii~ ' ,WyjaSnia cierpli- 
ka. — Pani oh, *erzant Jan RaEZ‘ 
ebowu.ikowego yuX-ï,?ZWa,?ie d° 
Prelek ii na tema^ ,n‘CZerl,a w 
pieszego Prd«i, i 1 . rasad ruchu 
*
Południem. w oftJJàv el’l ,przcd 
wym Pol kier °5rodkY szkolenio
wego przy nu Związ.cu Motoro- 
Cicszynief Cy ^rmii Ludowej w 

zuZ W nfedzielC7 Ja nie mam cza-

rana^ííí?»Ie®0 Z0Btanie pani ul £ 
złotych.d tem w wy lokowi 50

PrdekJfę. nle’ ,Ut Wolę PrzyJść Ba 

dzïê «hl^d»?m* że “Prawdzana bę- 
Pini °l? cność wezwanych. Jeżeli 
JLP1 nle Przyjdzie nr preleKcie 
ch^Tn^’yIn!pekt<?rat K»ntroli Ru- 
enu Drogowego ^kieri-je przeciwko pani -miosik do kokgfum Tuka- 

—A2 u.k? Będę na pewno. Do 
itonca życia b-jdę pamiętać jak na
leży chodzie. Taki wst- d...
*Czy tylko wstyd? pzyż nie jen 
° ledna z trafiających najbar

dziej do przekonania metod ochrá
níme pi< »zych przed niebezpie
czeństwami potężniejącego ruchu 
kołowego? Nauka chodzenia jest 
niejako odwracaniem popularnego 
porzekrdła o mądrym Polaku po 
szkodzie.

N. placu Londzina wezwania na 
prelekcję wypisują plutonowy Zdzi- 
< łi w Damek i kapral Mirosław 
Pawinski. W tym miejscu piesi po- 
peł~l"ja chyb*  n<-j vláčej wykro
czeń. I to nie w pojedynkę, a ca
łymi grupkami. Na nic dzielne 
przeszkolenie skierowano nawet 
siódemkę młodzieńców, którzy po
przedniego dnia po odbyciu służby 
wojskowej juz jako rezerwiści po 
wrócili w rodzinne strony.

W eterze zgłasza się starszy ka
při .1 Jan Pilch. Inrormuje, że na 
rad trze „złapał” przekroczenie 
szybkości w zal udowanej dzi. Ini- 
c; Ci< szynr na ulicy Bielskiej, po
pełnione pri, z dwa samochody oso
bowe: „sftodę” KI 9108 kierowaną 
przez Edwina Bobka z Orli wej w 
CSRS oraz „żigiili*  3MN SC pro
wadzonego przez Józef. Hubczyka 
Z Wisły.

Krążymy dalej ulicami Cicjzyna. 
Sierżant Jan Ra-.zka zwraca mi 
u^ ayę na wadliwie ustawiony nak 
podporządkowania ul. Bielskiej 
względem Dzierżyńskiego. Znak 
umieszczono zbyt dale .o od skrzy- 
żowaiUi, M dt< pojazdy wyjezdza- 
jącf . pod stacji b nzjnowrj nie są 
zorientowane, która ulica posiada 
pierw_jeńi two.

Na skrzyżowaniu ulic Armii Czer
wone i i Zamkowej brak łańcuchów 
w barierkach, powywracane słupki 
..zsehęcafą'*  pi< szych do nieprawi
dłowe —o prz« -hodz nia przez jezd
nią. C. łko vity brak oarierek — 
bardzo potrzebnych nr. skrzyżowa
niu ulic Liburnia, Zamkowa, Frysz
tacka — powoduj > częste kolizje 
oraz bezu^t inną szarpaninę ner
wów kierowców. Opod przejście 
dla pi< szych przez ul. Hutlaską na 
wysokości baru „Filutek” wymaga 
bezpie-znych rozwiązań. Z braku 
pochylni, osoby pchające wózki z 
driećmi, poruszają się po stromej 
i wijącej się w ostrym zakręcie 
ulicy.

Na głębokie? d-iurach w j -dni 
w Krasnej « Gułdowach, naprze
ciw stawu łatwo nie tylko poła
mać resory. Samochody, kti r w 
tym miejscu powinny rozwijać od
powiednią szybkość, mogą być wy
rzucone z drogi niczym z katapul- 
ty. Ni«:ł>< zpiecina to pułapka, zwła
szcza dla zamiejscowych kit row- 
ców

Na ul. R gera „n-isr” radiowóz 
zi trzymuje • waruzawę” 06-14 SC. 
Sr-iochod ten posiadał luźną prze
kładnię układu kierowniczego oraz 
zdarty bieżnik tylnych < por Kie
rującemu Bogusławowi Wawrzycz 
kowi (zam. w Ze„rzydow^ach 106) 
zatrzymano dnwod rejestracyjny 
oraz „wlepione ’ mandat w wys"- 
kości 200 złotych.

Notuję w pamięci sterty druków, 
starann.e ułożonych na półce nad 
deską z przyrządami kontrolnymi. 
Są tu mandaty gotówkowe i kre
dytowe, wezwania do udziału w 
prelekcjach dla pieszych, za itęp- 
cze downćy rejestracyjne oraz naj
groźniejszy „bicz” na niesfornych 
kierowców: karty ewidencyjne E-14. 
Wypełnia się je dla icużdego ukara
nego mandatem 1 kieruje do1 ma
cierzystej komendy powiatowej 
MO. Jeśli w ciągu dwóch lat w re
jestrze znajdą ««ę 3 takie karty, 
kierowca poddany zo^taje ponow
nemu egzaminowi. Boją się tych 
kart, a mimo to wykroczeL nie 
brak...

W ub. środę mandatami ukarano 
18 piejrych, natomiast 102 kierow
ców*  Wezwania do udziału w pre
lekcji o zasadach ruchu pieszego 
otrzymało 27 osób.

Tego rodzaju akcje, będące dzia
łaniami profilaktycznymi, powta
rzane będą w krótkich odstępach 
czasu. Dość już bowiem ofii r na 
drogach!...

TADFUSZ KOPOCZEK

Punkcie radarowe/ Kontrol) szybkości legitymuje się kierowca „Ska~ 
KI 91-03 Edwin Bobek z Oriowej. • Fot.: Tadeusz Kopaczek

e

W „Nowym Życiu“ gospodarują po nowemu
Kiedy przed 23 laty za

łożono w Goleszowie 
RSP „Nowe Życie” 
Uczyła ona 26 cz*or  

ków. którzy gospodarzyli 
na niespełna 100 hektarach 
gruntów. W pracy >omag« 
ło im 14 par koni; korz 
stano rA^ jet ze sprzętu 
POM-owskicgo. Dopiero w 
1957 roku zakupiono t ler- 
wsze dw ciągniki. Mają
tek irwały Ufał- zamykal 
się kwotą 400 tys. zlotyco.

Obecnie spółdzielnia fo- 
lesrowska należy do najlep 
szych w powiecie Jui w 
połowie lat sześćdziesią
tych trzykrotnie przodowa
ła we współzawodnictwie, 
zdobywajrc na własność 
sztandar przechodni. W clą 
gu ostatni h trzech lat dwu 
krotnie plai cwala się na 
drugim ml< J-cu w owle- 
cie, zaś wyniki ostatniego 
roku i ozw. 1 iją przypus t- 
czać, że goleszowscy ipół- 
dzielcy sięgną po tytuł n“1- 
lepszej RSp w naszym re
gionie. Uczy Się również 
..New Życie” we współza- 
wodnictwie wojewódzkim. 
I tak w i o.i-t 1873 HSF *r  
Ogólnopolski..! Konkursie 
Mistrza Produkcji Zwierzę
cej zajęła w Katowicki) m 
drugi miejsce w produkcji 
mleka.

Ob<_ -mc Spółdzielń. 1 po
siada IM członków, którey 
opiekują sie ma. tklem 
B >P (wartość porad 33 min 
zll 1 lot odarują na ponad 
200 ha gruntów Uzysk; nr 
w ubiel rym roku wyniki

produkc" lne najlepiej od
zwierciedlają pracę czlon- 
kóv RSP Jlon 4 zhoż. w 
porówi -nlu z rokiem 1873 
wzrósł ? 28.o<, do 35.80 q/ha.

Gospodarstwo zajmuje 
się głównie produkcją zwie 
rzęcą. Spółdzl) Inia posiada 
18« sztuk bydła, w tym JO 
krów 1S jałówek cielnych 
1 33 JaUiw) < młodszych. 2G 
cieląt t 38 bukatów. Wy- 
1 rodukowano 154 tvs. li
trów mleka o s.edniia pro 
ci ncłe tłuszczu 3,4, cryll o 
24 tys 1 'viçcej niż w roku 
1873. Sprzedano ponad 108 
•ys. 1. tj. o prawie 8 tys. 
1 wiecej niż nrzed rokiem. 
Srjdnio od ktnwy uzyski
wano 3.488 1 mleka, z tero 
sprzed in>. 3.400 I. Wyniki te 
stawiają RSP w c.-olówc ■ 
powietowej.

RSP sprzedała ogółem 
10-800 kg : ywca, w tym

234 kg wolow« -o oi az 
142,5 ty sztuk brojlerów o 
ł icznej masie ponad 217 
ton

aoóld n. Inia noclada bo
gaty purk messy nowy. uy_ 
.pąnuje 18 ciągnikami ko

łowymi. 3 gąsienicowymi, 
kor L>ajnem „vistulą” _raz 
pełnym sprzętełn potrzeb
nym do nrac polowycł Po
rać Ło FSP m. 5 mocho- 
'ów które rłó’”nle eks

ploatuje spółdzlrlcz— za
klad Hem, nu wo - Budow
lany. i autobusy i kopar- 
ko-_nyrl irkę.

Z roku na rok snuł'-"el- 
nlr ro.budowu'e nlę. Więk- 
iosć Inwe tycjl wvkonuje 

się przy pomocy własnej

brygad: która ubiegłorocz 
ne zadania zrealizowała w 
114 proc. Wartość jej ro
bót dla RSP wynosi ->cnod 
8 i iln złotych. W ub. loku 

ddano do użytku obois 
letnią na 80 sztuk, rozbu
dowano garaże, wyremon
towano stare budynki, o- 
grodzono gospodarstwo i 
termę „Kawki" utwardzo
no drogi i place. W trakcie 
uud< wy znajduje sic broj- 
lernla piętrowa 1 jej zaple
cze. z dr" [ami dojazdowy
mi 1 urządzeniami towarzy- 

z icymi omz macazyn ma
szyn rolniczych.

Ponadto włas ia brygeda 
RSP wybudowała ocz^tz- 
czalrłe ścieków w Pruch- 
n„J 1 prs.yt; nek PKP w 
Goli izowic

Ogółem io«z1 nakładów 
na Inwestycje i remonty 
kapitalne wvnló :i non_.J 20 
min złotych. RSP po: lada 
Już pełną dokumentację na 
dalszą rozbudowę gospo
darstwa. Obok istniejącego 
budynku mieszkalnego dla 
■ rodzin Już w marcu roz- 
pocznle się budowę bloku 
18-rodzlnnego, w 187, ruszy 
budowa podobnego budyn
ku w sąsiedztwie obecnego 
domu administracyjnego 
RSP. Również w tym roku 
rorpoczme się budowę oka
załego budvnku admlnis- 
tracyjno-socjalnego zu świę
tu ą na 200 miejsc, klubem, 
kawiarnią, łainiaml. natry- 
•k" mi szatniami. Obi kt 
ten ma b”* gotowy w cią
gu 2.8 roku

Klerów ni-.rwo RSP trosz

czy alę o swoją załogę. 
Stworzono Jej w miarę mo
żliwości dobre warunld so
cjalne. pomaga się w budo
wle dornków jednorodzin
nych organizuje wycieczki 
krajowe 1 zagraniczne Np. 
Spółdzielcy z Goles-ov a 
byU w ub roku we Lwo
wie oraz zwiedzlU histo
ryczne miasta południowej 
Polski. RSP pokrywa 7» 
proc, kosztów wycieczek 
swoich członków. Zwraca 
równice część należności za 
wczasy. Wtasnymi au' ‘ta
rami dowozi spółdzielców 
do teatru 1 kina.

Jak tam powiedział prze
wodniczący Zarządu mrr 
łnż. Krrol Węglirry, na 
spółdzielców można liczi ć 
nie tylko wtedy, gdy cho
dzi o sprawy RSP, ale i 
środowiska. Np. pomogli 
nrzy budowie w- dorfreu 
gminnego (wkład RSP Î *00  
tys. et), dróg gminnych itp.

Na OL’atnlm walnym ze
braniu. w obecności I se
kretarza KP PZPR Janr 
Chodury. pod ęll ilę pomóc 
nowr >c i/stałej RSP w Le 
szne] tórnej w modjrnlz- 
c 1 adaptacji starych po- 
mleszt eń. Ponadto zobo
wiązali się wyprodukować 
i sprzedać dodatkowo 8000 1 
mleka, wyhodować 20 tys. 
brojle ów (przez skróć nie 
ok. esu między tuczami).

RSP „Nov * Zycie” daje 
przykład nobrej roboty. Za 
sukee«.ml «toja Indzl«. ich 
praca i zaangażowanie A 
t.ik<ch i s* w spółd-jelni 
wielu. PAlWł, CZ"PRVNA

Obok btojlerni i spichrza zbożowego 'na zdjęciu u góry) powstanie w iym roku magazyn sprzętu rolniczego z 
p< Irym zapleczem tichiiicznym. © Fot. Pawe! Czupryna

dokończenie zb stk. 1 

tym skromniejsze procentowo oery- 
wtitie, w stosunku do płacy) jest 
jego zabezpieczenie na staroić.

Podwyżki z tytułu tej reformy, z 
uwagi na wielkie jej koszty, będq 
wprowadzane w życie stopniowo, w 
eiqgu 5 lat. Obejmę one te wszyst*  
kle renty I emerytury (zarówno lut 
wypłacane, fak I nowo przyznawa
ne), które oblicza się od zarobków 
powyżej 1.500 zl miesięcznie. Spra
wa dotyczy więc przytłaczającej 
większości zainteresowanych.

Dotąd obowiązywały, jak wiado
mo, trzy stawki przy obliczaniu tych 
świadczeń. Np. dla emerytur wyno
siły one. 80 proc, części zarobku do
1.500 zl, 55 proc, zarobku w prze
dziale 1501 — 2.000 zł I 25 proc, 
części nadwyżki ponad 2.000 zl. Po 
zakończeniu reformy, a więc w roku

TYGODNIA 
1980, będziemy mieli tylko dwie 
stawki: 80 oroc kwoty do 2.000 zl 
i 50 proc, zarobku ponad 2000 zl.

Oto przykład. Pracownikowi, któ
rego przeciętny zarobek wynasil 
miesięcznie 3.000 zł, obliczało się 
dotpd emeryturę w spusób następu- 

80 proc, od 1.500 zl, tj. 1.200 
zl, plus 55 proc, od 500 zł tj. 275 zł, 
plus 25 proc, od 1.000 zl, tj. 250 
zl, razem 1725 zł (nie licząc dodat
ków ta staż procy w Polsce Ludo
wej). A więc średnio emerytura sta
nowiła w tym wypadku 57,5 proc 
Natomiast w 1980 roku, po kolej-

nych podwyżkach, emerytura będzie 
wvt os la 70 proc, tego samego za
robku, tj. 2.100 zl (80 proc, od 2.000 
zł plus 50 proc, od 1000 zł).

Odpowieonio wzrosną również 
emerytury ludzi osiągających wyższe 
zarobki. Np. od zarobku 5.000 zl 
emerytura osiągnie 62 proc, i wy
niesie 3.100 zł. Według nowych, 
wyższych stawek będą też przelicza
ne wszystkie renty inwalidzkie I ro
dzinne.

Ni \ trzeba dowodzić, jak wielkie 
znaczenie materialne i moralne ma 
ta reforma dla nas wszystkich, dzi
siejszych I przyszłych emerytów, lest 
ona wyrazem sprawiedliwości spo
łecznej i szacunku dla weteranów 
pracy, a równocześnie zachętą dla 
ludzi czynnych dziś zawodowo do 
wydajniejszej, a więc lepiej opłaca
nej pracy, która owocować będzie 
także materialnym zabezpieczeniem 
na starość.

ERYK SKOWRON od urodzenia 
zamieszkiwał w Pielgrzymowi 
ci :h, Idzi, nie cieszył się zbyt 
dobři opinią.

Po ukończeniu szkoły podstawowej, 
rozpoczął dalszą nauk; w zasadniczej 
sckole górniczej, I.torei jednak ni 
ukońcwł Podjął więo pracę w ko
palni w Jastr: ęuiu, lecz 1 tu nie za
grzał długu miejsca, pr^eneszą się 
dc ck jynsklego AKładu „Polvid”.

DyscypUm "racy widocznie ir u nie 
odpowiadała, bo wkrótce i tutaj się 
zwolnił ni wlarn. prośbę, nawiązując 
stosunek zatrudnienie s pryw-tnym 
iiktcdem wyrobu galant« rti drzew 
nej w Strumień.j.

Pyk Skowron lubił, w swoisty spo
sób pojętą, rwobodę i nie znosił krę
pującego go porządku prawnego. 
Nieraz w towarzystwie kompanów 
pr; esladywał całymi t,ądztnan i przy 
butelc« wódki, a że był usposobi nla 
agre ywnego, wyrobił sobie niechlub
ną opinię zabijaki.

W roku 1870, za ud: ILI w tsężkim 
pobiciu Stanisława J. w Pleljrzymo- 
wicach, p-«v. nmocnym wyrokiem są
dowym został skarany na 1 rok po
zbawienia wolności.

Po przedterminowym wyjściu na 
v olnost do izeoł do wniosku, że nale
ży zmienić klimat 1 przi niósł się na 
»‘ale do Bąkowa. Była to miła nie
spodzianka dla mieszkańców Pi :|- 
grzymowlc. którzy teraz mogli ode 
tchnąć z ulgą.

Zm'ana mlejicj zamieszkania nie 
wpłynęła na zmianę usposobieni : 
Eryka Skowrona. Nadal bowiem unl- 
Íal się, notorycznie łamał obowiąsu- 
ący porządek prawny, w związku s 
zym stawał jako o iwlnlony p sed 

kolegium dj wykroczeń. I-idnak 
rzadziej wiu wanu go w reataurai- 
ojach, a częściej spotykana w lenie. 
To wielkie u .>llO".anie przyrody byio 
. astanawiające, guyl od chwili jego 
zamieszkania w Bąkowle w rejonie 
przylegającym do przysiółka Gawll- 
niec stan zwierzyny łownej zostra-

AMATOR LEŚNEJ 

ZWIERZYNY
»”-ijąco —cl.^1 się obniżać. Poi ł io 
okoliczni mieszkańcy nlerz .ko słyń 
szell dochodzące z lisu odgłosy strza
łów.

Tym dziwnym zjawisk era zalnten - 
oUwi ty się w końcu organa MO, do- 
cho ząc do rewelacyjny: h "łtaleń V 
czasie rewizji domowej pr^prowa- 
dzonej u I ryka Skowron i bnalerlono 
bowiem 132 szt. amunicji do kara
binka sportowego kbks. 1 ' naboi ćwi
czebnych do pistoletu maszynowego, 
-iroch strzelecki i inne materiały 
slużr.ce dc wy.ol u amunicji Pona 
w t: akc.e dalszych czynności docho 
_ mowych Eryk Skowron u jawi ’ 
ukrytą pize-, niego w polu broi pal
ną: karabinek .. ortowy typu kb' t, 
k: li bru 5,8 mm I strzelbę myśliwską 
wykonaną we własnym zakresie. Nie- 
mleżnl. od powyższego w mleszr 
nlu wymienionego wykryto 3 poroża 
samie pochodzące od kozlóu upolo
wanych w okresie od listopada — 
grudni i 1873 r, e s jesieni toku 1874.

Okarałc alę również, że »ryk Sko
wron nic miał zezwolenia na posiada
nie broni palnej ani też uprawnień 
do polowania.

Wymi -dony zotiiJ więc w dniu 
14. 8. 1874 r. zatrzymany, a następnie, 
zgodnie z postanowieniem prokurato
ra, o*adzoi ’y w areszcie *1  dczym.

Bryk SI »wron przesłuchiwany jako 
pod-* ’ zany przyznał się tylko częś- 
äo" -> do w! ly. utrzymijąc w „posób 
na a my, żi nigdy nie polowrt, a r ka
rabinki! kbks stndai w lesie tylko 
dla zabawy. Starał się również prze

konać oficera śledc. jo 1 prokurato
ra, że -ikwefonOM-ią broń palną 
znalazł w grudniu 1873 r. w stawie, 
w czasie opuszczania z niego w dy, 
natomiast na poroc sarnie natknjł 
alę przypadkowo w cza: li jednego ze 
spacerów w lesle Odnośnie do po
siadanej amuplcjl podał, iż otrzyr .11 
ją na przechowanie od sąsiada swych 
rodziców Berna dř T. z Pt^lgrzymo
wie, co Jednak okaza'o alę wierut
ny!. kłamstwem.

Wykrętne wyjaśnienia Skowron: 
były sprzeczne nie tylko z zebrinj ni 

■■ 'nrnwi« materiałem! dowodowymi, 
aie .c wnież częściowo z zeznaniami 
jego brata Jai a.

Na rozprawie, któa w ub, miesią
cu odbyta się w Sądzie PowiHov ym 
w Cieszynie, Ervk Skowron starał się 
jeszcze bardziej cagmatwać sprawę, 
prosząc na zakończenie swych wy
krętnych wy wodów o łagodny wy
miar kary

Sąd po wnikliwym przeanalizowa
niu obszernego materiału dowodowe
go uznał winę Ervka Skowrona za w 
pełni udowodnioną 1 “'.»cal go na 1 
rok 1 8 nies, pozbawienia wolne Ąci 
oraz 4000 zł grzywny , a por' dto 
o -zekł trzepadek zakwest inowanej 
broni p łnej i amunicji. Niezależnie 
od powyższego wymieniony został ob
ciążony kos -ami postępowania i o- 
plat J sądową w kwocie 3800 zl.

Wyrok Sądu I lni*aneji  stał się pra
womocny i nie podlega już złskc ze- 
nlu.

HENRYK ZALESKI

REDAKCJI
BYŁ BAL»

Dnia 8 lutego w klubie 
„Włókniarz" odbył sir bi l dla 
pracowników Urzędu Celnego w 
Zkbrzydowl-'ach. W jego organi
zacji uczestniczyli Jerzy Wen s 
i Henryk Kubień oraz ja jako 
bujitowa klubu, wbrew przepi
som oraz mujemu zdecydowa
nie negatywnemu stanbwtsku 
wkk'',ć. Hď”;z"tor:cy .'.vpili więk
sza il iść wódki „żytnióu ki1’ ł 
sprzedawali ję po 115 zl za pól 
litra.

Organizatorzy, którzy czulił się 
nie w porządku, pomówili mr*"  
o oszustwo na kalkulacji kart 
konsumpcyjnych oraz przypi*<r-  
li włcj.iie mnie prowadzenie 
sprzedamy swojego alkoholu, a 
pozę tym panowie Weres i Ku
bień przy świadkach obrzucili 
mnie wyzwiskami i groźbami. 
Wszystko zaś po to — jak się 
dowiedziałam — ażebym jak 
najszybciej została u-unięta ze 
stanowisko bufetowej.

Rozliczając się, organizatorzy 
nie pokry’i pełnego rachunku 
gdyż tuuzdza, źe ich oszukałam. 
Prawda o tym, kto chciał oszu
kiwać i oszukiwał, jest zupełnie 
inna.

Krystyna STAROŃ

A CO DLA SMAKOSZY 
RAZOWCA!

Od dwóch tygodni brak jest 
w Cieszynie razowego chleba, " 
w sklepach perjonSl nie jest 
zorientowany, ezy i kieay taki 
cH?b będzie dostarczany.

Proizę uprzejmie o informa
cje. gdzii aktualnie można w 
naszym mieście zat patrywać się 
w „razowiec”. Nadmieniam, że 
chleb ten jest poiywar.y nie 
tylko przez ludzi starszy h, ale 
i mlodrież, zwłaszcza płci żeń
skiej dla utrzymania linii. Znam 
smakoszy rezowca i dlatego nie 
wierze, żeby nie było na niego 
popytu.

Jun BARAN
Cieszyn

Śladem

naszvchI
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0 Wincentym Zającu wspomnienie
ODSZEDŁ, jak tył: cicho, 

spokojnie, skromnie. Za
ledwie dni nas dzielą, 
gdyśmy się spotykali, wymienia

li uśmiechy, gawędzili. W śro
dowe popołudnie odprowadziliś
my Go do cmentarnej mogiły. 
Grób przykryły kwiaty i wieńce, 
i pierwszy prawdziwy tegorocz
nej zimy śnieg.

Wszyscy, którzyśmy znali 
WINCENTEGO ZAJĄCA, nie 
możemy się pogodzić z Jego 
śmiercią. Wrósł tak mocno w 
cieszyńskie środowisko, tak wie
le Mu zawdzięczamy, że puste
go pe Nim miej a w nasz-: 
świadomości nie zdołamy nikim 
i niczym zapełnić.

Te nieprawda, iż ludzie mogą 
być zastąpieni. Łudzi można wy
mieniać. ale nigdy zastąpić. Owo 
przekonanie narzuca się nieod
parcie, gdy myślimy o WIN
CENTYM ZAJĄCU.

Dla jedny h był nauczycielem, 
dla drugich przyjacielem, dla 
jeszaze innych pe prostu znajo
mym, dla wszystkich zaś — 
•Złowiokiem mądrym, dobrym 
i życzliwym, człowiek' ęm, któ
ry nkochał życie i w imię tej 
miłości przez Izicsil tki lat pra
cował i wal zył

Niełatwą miał młodośń, nie- 
wolny od trosk wiek męski, a 
przecież nigdy nie stykaliśmy 
się inaczei jak tylko z Jego po
godnym obliczem.

Dawni uczniowie — i cl z pod
stawówek 1 późniejsi ze szkoły 
zawodowej — mogliby wiele po
wiedzieć o panu WINCENTYM 
— nauczycielu. Uczył i wycho
wywał zarazem. Budził szacunek 
wiedzą i postawą życiową, pełną 
optymizmu i wiary, że nie ma 
sytuacji, z których ludzki cha
rakter i siła woli nie wyszłyby 
zwycięsko.

Sam był przykładem realiza
cji tej wiary ezy to jako traf iz 
ny żołnierz września, czy też 
jako jeniec obozu niemieckiego.

Imponował postawą Polaka — 
patrioty i postawą działacza 
społeczne lolitycznege. Znamy 
Jego ofiarną aktywność w 
pierwszym okresie powojennym. 
Na różnych stanowiskach ad
ministracyjnych i partyjnych 
sprawdził się jako świetny or
ganizator, Ideowy przywódca i 
mądry rozjemca. Miał szczegól

ny dar jednania ludzi i pociąga
nia ich ku sobie.

Do WINCENTEGO ZAJĄCA 
szło się po poradę i pomoc z 
przekonaniem, że kto lak kto, 
ale on na pewno znajdzie naj
lepsze rozwiązanie.

Lgnęli do niego cądziwi rówie- 
śnioy, którymi się op’ckowal. 
kochali go młodzi. Urzekał i’h 
swoj-y prawością, filozofią ak
tywnego życia, pasjami.

A miał ł-h towarzysz WIN
CENTY wli ’r Jakże nie nazwać 
pasja J< go działalności partyj
nej. Pierwszy penerowice wśród 
nauczycieli naszego reyionu. póź
niej członek Egzekutywy Komi
tetu Powiatowego 1 członek Ple
num.

Jakże nie nazwać pasja Jego 
turysty znveh wedrówrk, w 
czasie których bez ustanku od
nawiał swoją przyjaźń z ojczy
sta przyroda.

Jakże wreszcie nie uznać za 
pasjo Jego zamiłowań bibliofil
skich.

Przed paroma miesiącami od
wiedziliśmy WINCENTEGO ZA
JAC ł w Jego mieszkaniu. Oto
czeni bogactwem książek, do
piero wtedy uświadomiliśmy 
sobie w pełni ogrom skarbów, 
jakie ten człowiek zebrał dla 
kultury Ziemi Cieszyńskiej. Na 
niespełna trzy tygodnie przed 
Jego śmiercią doktor Pawłowi- 
czowa z Uniwersytetu Śląskiego 
dokonała opisu naukowego sze
regu białych kruków bibliot ki 
WINCENTEGO ZAJACA. Weldą 
one do przygotowane do wyda
nia serii bibliografii polskiego 
piśmiennictwa na Śląsku.

Ostatnio WINCENTY ZAJĄC 
poważnie niedomagał. Ale iak 
zawsze ruchliwy i jak zawsze 
zaangażowany we wszystko, co 
dofyczvlo spraw rc~ionalnych, 
odwiedził jeszcze Redakcję, aby 
przedyskutować z nami artykuł 
profesora Tłoczka o „Dłużnikach 
cieszyńskiego Beskidu”.

To wszystko należy już do 
przeszłości. Jednak nie kończy
my naszego wspomnienia sło
wem zazwyczaj w takich oko- 
licznościacl powtarzanym. Nie 
powiemy Ci: żegna*  Towarzyszu 
WINCENTY. Bo nie sposób po
żegnać się z kimś, komu tak 
wiele się zawdzięcza.

Tygodniem Kultury Beskidzkiej, w 
czasie trwania którego nastąpi ogło
szeni wyników i wręczenie nagród 
laureatom. Warunkiem uczestnictwa 
jest nadesłanie nie publikowanego 
dotąd utworu poetyckiego lub proza
torskiego. Utwór nie powinien prze
kraczać « stron maszynopisu lub czy
telnego rękopisu. Prace opatrzone na- 
zwi-kiem i dokładnym adresem, 
względnie godłem należy przesłać do 
M izeum Beskidzkiego w Wiśle w 
terminie do 30 czerwca 978 r. Prze
widziano nagrody od 2.000 do 500 zł.

• KONKURS LITERACKI zorgani
zowany przez ZG PZKO został zam
knięty. Do Jury wpłynęły 23 utwory 
15 autorów. Są wśród nich znani poe
ci i prozaicy Zaolzia, m. in. Kazi
mierz Jaworski, Kazimierz Kaszper, 
Alojzy Malnka, W łady:, law Młynek, 
Wilhelm Przeczek, Gustaw Sajdok, 
Władysław Sikora. Rozstrzygnięcia 
będą znane pod koniec marca.
• TEATR „BAJKA” przygotował 

nową - sztukę dla dzieci. Jest nią 
„Królewna jagódka” Ewy Trnkowej 
w tłumaczeniu Jara Pyszkl i adapta
cji Kazimierza Kaszpra. Scenografię 
przygotował Bronisław Liberda, tek
sty piosenek i reżyseria Wilhelma 
Przeczka.

• W OSTATNIM CZASIE zmarli 
Józef Gawlas — aktor Sceny Polskiej 
ćzeskodeszyńsklego teatru, 1 doktor 
Tadeusz Morys — lekarz, dyrektor 
szpitala i polikliniki w Czeskim Cie
szynie.

• GŁOS LUDU rozpoczął druk po
wieści Aleksandry Anlslmowej w tłu
maczeniu Roberta Danela.

• SCENA POLSKA Testnsklego Di
vadla wystąpiła z kolejną premierą 
„Gburów” Carlo Goldoniego w reży
serii J. Horana i scenografii Wł. Cej- 
nara.
• KONSUL GENERALNY PRL W 

Ostrawie, mgr Jan Majerczak uczest
niczył w zebraniu Zarządu Głównego 
PZKO, zapoznając olę z problematy
ką pracy Związku, Jego osiągnięcia
mi 1 planami na przyszłość.
• PRZEDSTAWICIELE ZG PZKO 

spotkali się z przedstawicielami władz
■.mocnomor vi klej Okręgowej Rady 

Narodowej i resortu spraw wew
nętrznych, w związku z zatwierdze
niem nowego statutu określającego 
przestrzenne i merytoryczne ramy 
działalności Polskiego Związku Kul
turalno-Oświatowego w Czechosłowa
cji.

A. Seghers. Czytelnik, ee- 
na zł 14, A jak królem, a 
jak katem będziesz — T. 
Nowak, LSW, cena zł 25, 
Wawrzyny i cyprysy — J. 
Zawieyski, LSW, cena zł 
23. Nieostygla ziemia — W. 
Jarecki. WMorskle. cena zł 
30. Bajki — I. Krasicki, 
PIW, cena zł 35. Wspom
nienia, wiersze, opowiada
nia — T. Borowski, PIW, 
cena zł 15, 500 zagadek hl- 
storÿcznyph — J. Bienia- 
rzówna, WP, cena zł 15, 
Roczniki. ezyli Kroniki 
sławnego Królestwa Pol
skiego — J. Długosz, PWN. 
cena zł 94, Historia nauki 
polskiej —• Dokumentacja

Wincenty Zając ze swoimi bibliofilskimi skarbami (u góry). Jest to 
ostatnie zdjęcie nieodżałowanej pamięci pedagoga I działacza. Po- 
flyiej: uroczystoić żałobna na cmentarzu. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

POKŁOSIE

XXII POWIATOWEGO KONKURSU
RECYTATORSKIEGO

W dniu 17 lutego w Między- 
organizacyjnym Domu Kul
tury w Ustroniu-Jaszowcu 
odbyły się finały powiatowe 
dorocznego konkursu recyta
torskiego dla młodzieży szkół 
podstawowych.

W eliminacjach rejonowych 
udział wzięło 100 recytatorów. 
Do finału dopuszczono 30 naj
lepszych. Najsilniej reprezen
towane były Cieszyn, Sko
czów i Ustroń.

Recytatorzy startowali w 
dwu grupach: starszej i młod
szej, interpretując po jednym 
utworze poetyckim i frag
mencie prozy.. Jury oceniało 
dobór repertuaru, interpreta
cje, kulturę słowa i ogólny 
wyraz artystyczny.

Poziom konkursu nie nale
żał do rewelacyjnie wysokich, 
aczkolwiek wyczuwało się 
staranność w przygotowaniu 
wykonawców, co niewątpli
wie jest zasługą nauczycieli.

Niezbyt pocieszającym fak
tem było i to, że wśród uczest
ników konkursu znalazło się 
zaledwie 3 chłopców. Wszy

scy trzej zresztą zasłużyli na 
wyróżnienie i otrzymali dy
plomy.

Komisja konkursowa dos
trzegła również, że nauczy
ciele przygotowując recytato
rów, wywierają na nich prze
sadny wpływ, wyrażający się 
w niezbyt fortunnym dobo
rze repertuaru oraz stylu in
terpretacyjnego. Wskutek te
go brak było odkrywczych 
i sugestywnych recytacji, prze 
ważały natomiast poprawne.

Mimo wszystko należy 
stwierdzić, że ranga Konkur
su z roku na rok rośnie i że 
podobnie jak w latach ubie
głych nasi wykonawcy mają 
dużą szanse zdobycia pierw
szych miejsc w eliminacjach 
wojewódzkich, w których 
udział wezmą: Jolanta Pilorz, 
Ilona Majcherek, Beata Szczo
tka, Barbara Wójciga, Dorota 
Kercz, Wiesława Packa, Re
nata Wojtek, Lucyna Stępow- 
ska, Ewa Rosiewicz i Mariusz 
Grzegorzek.

(JO

W Koniakowie folkior nie zginie
Dziecięcy Zespół Regionalny Szko 

ły Podstawowej nr 1 w Koniako
wie działa już ponad 20 lat.

Założony w 1953 roku, prowadzo
ny był kolejno przez Michała Ja
roszka i Jana Kokuęzkę. Od 1989 
r. kieruje nim Maria Chmiel.

Do zespołu należą przedstawicie
le wszystkich klas _ szkoły,. od pier
wszej dc ósmej. Wielu z nich po u- 
kończeniu nauki zasiliło już grono 
tancerzy i śpiewaków cepeliow
skiego „Koniakowa”.

Koniakows’y mali artyści bardzo 
często występują w swojej gminie. 
B wają 'ównież uczę .mikami F J- 
wiatc yćh. woje .mdzkich i ogóli 
polskich imprez folklorysty: zn.-ch.

W roku 1972 i 73 koncentrowali w 
czechosłowackiej Koprzywnicy.

Pracę zespołu znaczą liczne suk
cesy: drugie miejsce w Ogólnopol
skim Konkursie Dziecięcych Zespo
łów w Rabce (1973), Puchar Dzieci 
Rabki (1971), druga nagroda w 
Międzywojewódzkim Konkursie 
„Praca w obrzędach i zwyczajach 
ludowych” w Rzeszowie (1975).

Sukcesy te to efekt ciężkiego tru
du. ofiarności l dziecięcego zapału, 
a także fachowości kierowniczki 
Marii Chmiel, wytrawnej kapeli 
Zuzanny i Jana Kawuloków oraz 
opieki ze strony dyrekcji szkoły i 
Wydziału Oświaty, Wychowania o- 
raz Kultury Urzędu Powiatowego 
w Cieszynie.

• WSZ1 1TKI KOŁA PZKO w
powiatach tarwUiskim i trydecko- 
mis' ' ,n . mogą się poozezv. • wy
bitnymi osiągnięciami w pracy ultu- 
ralno - »Światowej w roku 1-74. Poza 
spotkaniami z „ciekawymi ludźmT 
wyświetlono w tym czasie około 200 
filmów wygłoszono 000 odczytów 1 
pogadanek, urządzono 17« wystaw 
książek i 20 wystaw obrazów, rzeźb i 
fotografii, rzeprowadzano szkolenia 
prelegentów ora: zorganizowano «4 
kursy oświatowe. Ponadto plastycy 
nol cy w Czech jslov icji brali udział 
w kilku plenerach oraz wystawach w 
Pol <c<, m. in. w Opolu, Raciborzu, 
Byń^óezczy, Paczkowie 1 Solinie. Od
dzielną kartę w życiu kulturalnym 
Zaolzia stanowią koncerty muzyczne 
i • ....acze oraz poplay taneczne. 
Spośród licznych form to owjnych 
w pracy oświatowej największą po
pularnością ' cieszą się kluhy towa- 
rzyskiS, których Jest ogółem w obu 
powiatach 133. (x)
• STUDENT UNIWERSYTETU IM. 

ŁOMONOSOWA w Moskwie, Henryk 
Kiedriń ukończył pracę dyplomową 
na temat: „Zasługi „Głosu Ludo” w 
walce o budownictwo socjalizmu w
;ze Łimłowacjl”. Jest to pierwsze, 

obszerniejsze opracowanie poświęco
ne bratniemu pismu, wychodzącemu 
w Ostrawie, które w roku bl zącym 
obchodzić będzie 30-l<-*4e  istnienia.

W
• PROFESOR PAWEŁ ŁYSEK « 

New Yorku autor powieści osnutych 
na tle beskidzkiej góralszczyzny, 
przyjęty został w poczet członków a- 
merykańskiego PEN CLUBU. (x)
• DAWNE I WSPÓŁCZESNE ZY

CIE yy BESK1D/-CH CIESZYŃSKICH 
to temat konkuri u literackiego zor
ganizowanego przez Muzeum Bes
kidzkie w Wiśle. Jego celem jest u- 
trwalanle w postaci literackiej daw
nej kultury n« jego regionu oraz U 
terackie uchwycenie dokonujących 
się przeobrażeń w sferze d- ’ lalnuS 
di ?hOw. J imaterlalńej ludzi Beskidu 
Sląr km jo. Konkurs wląże się ściśle z

*

«WSManNMMMMI
PRZFDMARKSISTOW- 

SKA MYfiL POLITYCZN i 
— G. L. Seidler. Poprawio
ne i uzupełnione wznowie
ni ■ w Jednym tomie trzech 
książek: Myśl polityczna 
starożytności, Myśl poli
tyczna średniowiecza. Myśl 
polityczna czasów nowożyt
nych. jedyne w Polsce 
marksistowskie opracowa
nie historii doktryn poli
tyczny ’n, cieszące się u- 
znaniem krytyki 1 powo
dzeniem czytelników. WL1- 
terackie. cena zł 145.

KRWINKI BIAŁE — O- 
BROŃCY CZY WROGO
WIE? — Z. Kuratowska. 
Autorka r„poznj )«. czytel

nik z zawiłą dziedziną ba
dań zjawisk odpornościo
wych ustroju, w której do
konano wielu rewelacyj
nych odkryć. Omówione 
zostały przyczyny stwarza
jące sytuacje, kiedy to 
krwinki białe — wypróbo
wani obrońcy organizmu — 
zamieniają się w groźnych 
wrogów. WP, Cena zł 15.
POZA TYM POLECAMY: 
Bez taryfy olgowej — A. 

Sandauer. WLiterackie, ce
na zl 35. Grzeczność na co 
dzień — J. Kamyczek. 
Iskry, cena zł 12, Lato leś
nych ludzi — M. Rodziewi
czówna. Iskry, cena zł 15, 
Rude siostry — F. O. Pa-

NA PÓŁKACH 
KSIĘGARSKICH

von, iskry, cena zł 2«, O- 
powladania — M. Konop
nicka, Czytelnik, cena zł 
15. O świcie, o zmierzchu — 
J. Ratajczak, Czytelnik, ce
na zł 19. Wszystko czerwo
ne — J. Chmii lewi ka. Czy
telnik, cena zł 30. Polrół. 
Historia pewnej miłości —

Mo-MbRograficma. L UH, 
Ossolineum, cena zł 200, 
Podwodna broń dywersyjna
— 8. Smolis. MON. cena zł 
14, Materiały budowlane — 
W. Parczewski. PWN. cena 
zł 30, Zbiór wielkości fizy
kochemicznych PWN, ce
na zl 44, Kościół rzymsko
katolicki a państwa socja
listyczne — 8. Markiewicz, 
K1W, cena zł 45, Podstawy 
nauki marksizmu-leninlz- 
mu, Klw, cena zł 28, O- 
chrona warzyw pod szkłem
— t Janiszewska. PWR1L, 
cena zł 18, firodki audiowi
zualne w szkoleniu bhp — 
J. Jacoby. IW CRZZ. cena 
zl 30. (mk)

Znów się roześmiał: ...... . . ,— Ależ Asieńkol... Cóż z ciebie za głupiutkie stworzenie! 
Scena zazdrości, jak Bozię kochami... COż ci się, kochana, 
ubzdurało?!

I od razu zmienił ton na rzeczowy:
— Co poczn-emy dalej. Asiu? Fryce dają się nam coraz 

mocniej we znaki... Na jednym miejscu nawet tydzień prze
bywać nie sposób. A prze nosić się za każdym razem do innego 
bunkra trudno... Ludzi przybywa, a nie ma się gdzie podziać. 
Wczoraj wchodzimy do jednego bunkra w okresie okupacji 
partyzanci pobudoweli ich w lesie sporo), a tam Niemcy 
dezerterzy. Zajęli bunkier i mieszkają sobie. „Nie chcemy, 
powladeją, dalej walczyć. Hitler tak czy owak kaputl”. My 
jakoś — tam w górach przetrzymemy. Ale ty przedstawiasz 
dla nas szczególną wartość. Musimy cię ustrzec za wszelką 
cenę. Ale gdzie cię mianowicie ukryć — nie mam pojęcia.

— Mnie wszystko jedno. Gdziekolwiek rozkażecie — tam 
bgdęl

_  Dobrze, dobrze, nie kozakuj. Coś wykombinujemy.
Mieszkaliśmy u Zawadów trzy dni. Potem przyszli Wasyl 

i Mikołaj, donosząc, że skłonna jest przyjąć mnie rodzina Ho- 
leksów. Najbardziej ucieszył się z tego powodu Wasyl — bę
dzie miał teraz przynajmniej pretekst do częstszego widywa
nia się z Elzą. - . .Rodzina Elzy Holeksianki, z którą tak szczęśliwie udało się 
spotkać tu po wylądowaniu Wasylowi Dzubie, nie tylko sprzy
jała ruchowi oporu, ale również aktywnie z nim współpra
cowała.

Prawie co noc podchodził ktoś z partyzantów do małego 
domku koło lasu, odbierał bądź przekazywał informacje, cza
sami tam nocował.

Właśnie w tym domu przyszło mi przeżyć niezapomniane 
dni i noce, które na zawsze pozostaną w mej pamięci.

WESZLIŚMY DO DOMU w kłębach mroźnej pary. I za
raz stojąca koło pieca dziewczyna podbiegła do mnie, 
wyciągnęła rękę.

— Dzień dobry. Jestem Elza.
Uścisnęłam mocno jej rękę, skrzywiła się i uśmiechnęła. 

Już w tym krótkim czasie, gdyśmy na siebie patrzyły, zrozu
miałam, że się zaprzyjażnimy. Elza była tego samego, co Ja, 
wzrostu, ale bardziej delikatna, lżejsza w ruchech. Jasne wło
sy, zaplecione w dwa warkocze, były kunsztownie upięte 
nad wysokim, gładkim czołem. Nie znajdując na razie słów, 
stałyśmy i uśmiechały się do siebie. Podszedł Wasyl. Elza się 
zapłoniła. Patrzyłam i nie mogłam się nadziwić: Wasyl wy- 
rrzystojniał nie do poznania. Coś nowego, sympatycznego po
jav.łc się w wyrazie jego szczupłej bladej twarzy, w całej 
postaci.
W sąsiedniej izbie siedzieli major i gospodyni domu Ewa 

Holeksowa. ......
— No, Asiu — powiedział major. — Wszystko ustaliliśmy. 

Na razie tu będziesz mieszkać. Jak się ukrywać — to już wa
sza rzecz. Same uznacie, co skombincwać. Proszę jak naj
staranniej ukryć nadajnik. Gdy tylko otrzymamy nowe in
formacje, nie omieszkamy przekazać.

Wkrótce major i Wasyl poszli. A myśmy jeszcze długo sie- 
działy, obmyślając wiarygodne uzasadnienie mego u poby
tu. Ďo stołu przysiedli się pozostali członkowie rodziny: Mary
sia, Gustlik i malutka Haneczka. Gospodarz domu zginął 
podczas działań wojennych i. głową rodziny była matka — 
niewysoka kobieta lat pięćdziesięciu.

W końcu wymyśliliśmy dla mnie interesującą przeszłość. 
W przyszłości miała mi się ta „biografia” bardzo przydać.

Ponieważ nieźle już w tym czasie mówiłam po polsku, zde
cydowałyśmy mówić w wypadku, gdyby znienacka pojawił 
się ktoś z sąsiadów, że jestem służącą ciotki z sąsiedniej Wi
sły. Ale ponieważ nie znam niemieckiego, a wszyscy miesz
kańcy powinni mówić po niemiecku, mogłam od razu pod
paść. Stad też na wypadek niespodziewanego spotkania z 
Niemcami został obmyślony specjalny wariant. .

Mimo tych wszystkich środków ostrożności, nie daj Boże, 
bym podpadła policjantom! Sąd ąc z tego, jak momentalnie 
zmieniał się wyraz twarzy matki i starszych dziewcząt, gdy 
tylko rozmowa zeszła na ten tefnat, musiało to grozić rzeczy
wiście straszliwym niebezpieczeństwem. Pclicjanci znali każ
dego mieszkańca Brennej- Mój pobyt w rodzinie Holeksow 
stanowił dla nich wielkie zagrożenie, fakt więc, że Ewa Ho- 
leksa mimo wszystko postanowiła mnie przygarnąć, musiał 
budzić dla tej kobiety ogromny szacunek.

Od świtu następnego dnia zaczęliśmy obserwować Jrogę. 
Dom stał nu skraju lasu, jedną stroną przylegał do. drogi. 
Bliżej lasu, za domem znajdowała się szopa i chlewiki, z bo
ku był dobudowany chiew dla krów. Z lasu dało się podejść 
niepostrzeżenie pod dom. Istniała jeszcze jedna sprzyjająca 
okoliczność: nieopodal otynął niezbyt sz< roki, ale rwący gór
ski potok. Bulgotanie wody na kamieniach znakomicie ukry
wało nocne hałasy.

Między nami a drogą mieszkali niepewni ludzie. Czasami 
słyszeli po nocach szczekanie psa na podwórzu domu Holek- 
sów i zapewne domyślali się. że ktoś do nich przvenodzi. Kie
dy się tylko nadarzyła okazja, meldowali o tym policji. Dom 
lioleksów był zatem przez policję pilnie obserwowany. Nie 
ząnominali, by odwiedzić od czasu do" czasu gospodarzy, sta
rając się zawsze wpaść znienacka. Z tego względu obserwa
cję drogi, prowadzącego do domu chodnika prowadzić trzeba 
było bez przerwy.

Któregoś dnia przybiegła do Holekśfew wczesnym rankiem 
Helena Wigezy i oznajmiła,‘że partyzantom udało się ująć 
i rozstrzelać kapusia, klóry chodził w Brennej po domach 
z psem, poszukując partyzantów. Przeszukując jego, kiesze
nie, znaleźli listę mieszkańców, którzy pełnili funkcję łącz
ników. A więc we wsi działa nadal zdrajca.

Bardzo niepokojąca to była wiadomość.
Nieszczęścia zawsze chodzą parami — o. tym wszyscy nie 

od dziś wiedzą. Ale to. co odkryłam tegoż ranka, stanowiło 
prawdziwą katastrofę: przestał działać nadajnik.

Malutka, ukochana skrzyneczka z różnokolorowymi prze
wodami, kondensatorami i najprzeróżniejszymi przyrządami 
— owa bezcenna przyjaciółka każdego radiotelegrafisty — 
wskutek częstych i mocnych uderzeń podczas idarszów i bie
gania po górach, wskutek panującej w podziemnych bunk
rach wilgoci — utraciła głos. Pozostaliśmy bez łączności z 
centralą w okresie szczególnie brzemiennym .w wydarzenia, 
w bezpośrednim sąsiedztwie frontu, w miejscu szczególnie 
korzystnym dla prowadzenia pracy zwiadowczej.

Na posiedzeniu ścisłej „rady wojennej” — major, kapitan 
Orłów, ja i Franciszek Zawada — zastanawialiśmy się nad 
sposobem przekazywania informacji dowództwu, rozpatrywa
liśmy wszystkie możliwe warianty dalszej działalności.

Już wcześniej dochodziły nas słuchy o tym, że istnieją 
w Beskidach inne radzieckie grupy zwiadowcze. Zdecydowa
liśmy kontynuować zbieranie informacji, a ponadto rozesłać 
we wszystkie możliwe strony łączników. Należało odszukać 
za wszelką cenę grupę zwiadowczą z czynną radiostacją! Za 
wszelką cenę!...

I znów ożył w mej pamięci, jakby to było nie dalej jak 
wczoraj, Szatrow i przypomniały mi się jego słowa: „Ileż my 
się zapewne narozmyślamy, nadenerwujemy, zanim usłyszy
my od was choć jedno słowo!”.

Mieszkałam nadal w domu Ewy Holeksowej.
Rano zawsze ktoś spośród członków rodziny ■ irdał przy 

oknie 1 obserwował. Gdy tylko zjawiał się na dróżce jakiś 
obcy, natychmiast się chowałam. Trwało to miesiąc. Zdarza
ło się, że, zajęci czym innym, przestawaliśmy wyglądać na 
drogę i wówczas z reguły zdarzała się jakaś wpadka. Za każ
dym razem pluliśmy sobie w brodę i dawali najświętsze sło
wo honoru nie odchodzić ani na minutę cd okna.. Ale. wy
jąwszy matkę, wszyscy byliśmy bardzo młodzi i czasami... 
beztroscy.

Gustlik 1 Haneczka chodzili do szkoły Elza i Marysia były 
zajęte domową krzątan.ną, matka wykonywała jakąś lżejszą 
pracę lub czytała modlitewniki. Cała rodzina była bardzo re
ligijna. nauczona bezwzględnego posłuszeństwa. Nigdy nie 
słyszałam, żeby którekolwiek z dzieci sprzeciwiło się matce. 
Nawet malutka Haniczka zwracała się do niej tylko przez 
„wy".

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

534853534853534853535323000053535323532353482353534848234848485348532348484853534848532353



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

Dobre warunki Śniegowe sprawiły, li na górskich szlakach narciarskich jest gwarna i tłoczno. Wśród oma* 
torów białego szaleństwa widać spora młodzieży. O Fot.: Paweł Czupryna.

MŁODE malžeAstyvo, besdzl-tne, 
członkowie r iłdzlelnl mieszkaniowej, 
posrukują pokoju z kuchnią, ew. po
koju, na S lata, w Cieszynie lub oko
licy. Czernik, Cieszyn, Rynek 11. 

 g-5439

MODNE TANIE POSZUKIWANE

19kr

ZAKŁADY PRXUMM»W 
DZIEWIARSKIE«**

Wyroby „Juwend” zdobyły srebrny medal na Targach Krajo
wych w Poznaniu — w konkursie

W CIESZYNIE

PRODUKUJĄ i OFERUJĄ PT KLIENTOM

BOGATY WYBÖR DZIEWIARSKICH WYROBÓW DLA DZIECI 
W WIEKU 2 — 11 LAT.

Niespodziewany sukces zanoto
wali na swoim koncie kolarze LZS 
Cieszyn, którzy na przełajowych 
mistrzostwach Śląska w Rydułto
wach wywalczyli drugą lokatą, za 
LKK Czernica.

W młodzikach Jarosław Korgula 
był drugi. A jego kolega klubowy 
Zbigniew Galin trzeci. W junio
rach Tadeusz Duda uplasował się 
na 5 miejscu. Triumiatorami we 
wszystkich konkurencjach byli ko
larze LKK Czernica: Marek Pro
bon, Krzyntof Turek i Eugenlus 
liski.

<Cz)

Z kart historii „Pucharu Beskidów”

GALERIA SŁAW
Chociaž minęło już kilka ty

godni od fartastycz.iego tur 
nieju skoków o Puchar Besk! 
dów. który w tym roku roze

grano dwukrotnie w Malince, cią
gle jesteśmy pod wrażeniem te] 
pasjonującej imprezy Duży wpływ 
na to miała doskonała postawa na
szych skoczków, a szczególnie naj
lepszego w tym roku Stanislav 
Robaka z WK-S Zakopane. Zawod
nik ten ustanowił świetny i chi ba 
r re io pobicia rekord wislańskiego 
obiektu — 99 m. Również nast :p 
ne konkur ly potu ' »rdziły klasę 
Bobaka. Jest on ta'ize reki rdzlrtą 
Dużej Krokwi, a ekord ten usta
nowi1 podczas mistrzostw Polski. 
Wynosi on obecnie 113.3 m. Zresztą 
na niedawnych treningach w Zako
panem skc zek U KS znowu skakał 
na odległość 115,5 m.

Tetnrtjzny triumfator „Pucharu 
Beskidów” miał w tej mi' Iz-,-naro
dowej imprezie kilku świetnych po 
przedników.

A o ich sylwetki:
Tylko jednemu skoczkowi udało 

się zwyciężyć w „Pucharze Beski- 
jńw” trzykrotnie, i to pod rząd w 
latach 1953 do 1960. Zawodnikiem 
tyin był n prezentant Olimpii Go
leszów WŁADYSŁAW IAJNER. 
Na Olimpiadzie w Cortina zajął 16 
miejsce, na mamuciej sko znl w 
Kulm uzyskał 114 m. W pierwszym 
Pucharze startowali równie! repre
zentanci NRD i CSRS, w drugim 
doszli Finowir i Austriacy w trze
cim — .«iwodnlcy ZSRR. Pierwsze 
kroki stawiali na naszych sko^z 
niach m. in. Leodoiter (Austria . 
Schramm (NRD) i Motejlek 
(CSRS).

rOZEP BRY8IAK - GĄSIENICA 
wygrał „Puchar Beskidów” w 1961 
roku. Uchodził w Zakopanem za 
największy talent od czasów Maru
sarza, ale jego błyskotliwą karierę 
przerwała choroba. Dziwny to był 
skoczek, nie wygrał w Wiśle (byj 
drugi za Tajnerem a w Szczyrku 
dopiero 4), ale w punktacji obu kon 
kvrsó« okazał się najlepszym, wy
przedzając Fucha*  (NRD) i Tajne- 
ra.

ANTONI WI OZOREK był mís
it rzem nad mistrze, bił ř kordy 
Krokwi i innych obiektów, jako 
pierwszy z Polaków przekroczył w 
Plamcy 10b metrów. Zdobvł wice
mistrzostwo P >li ki .. w kombinc >ji 
klasycznej, był również w czołów
ce zjazdowców. Słusznie też uwa
żało się go po Bronką Czecbu i 
Stanisław! i Marusarza, za naj
wszechstronniejszego z narciarzy w 
Polsce. „Puchar Beskidów” zdobył 
w 1962 roku w silnej międzynaro
dowej obsadzie. Kontuzja przed 
FIS W Zakopanem przyspieszyła za 
kończenie jego bogatej kariery 
sportowej.

. Faworytem turnieju w 1963 był 
niedawny kiemistrz świata Anto

ni Łaciak, ale wygrał Puchar Cze-

chosłowak Dragomlr Motejlek. W 
roku następnym został on mistrzem 
świat w lotach (142 m). 2an'iwnc 
w Wiśle, jak i Szczyrku Motejlek 
znakomitymi skokami w drugiej 
serii wyszedł na prowadzenie, któ
rego nie oddawał do końca.

W ciągu kilku dni JOZEF PRZY
BYŁA zrobił zawrotną karierę. 
Nazwisko jego stało się znane w 
całej Europie. Przyjechał do 
Szczyrku w chwale rekordzisty 
skoczni w innsbrucku i Bischofs
hofen. Bez trudu zdobył Puchar w 
1964 roku przed Raszką i Fiedorem. 

,Pobił rekord obiektu w Szczyrku, 
zaś w Wiśle - Malince zabrakło mu 
0,5 m do rekordu legendarnego 
Zdzisława Hryniewieckiego.

Do roku 1965 czekał na : twoją 
szansę PIOTR WALA i wygrał u- 
pragniony „Puchar Beskidów”, dzię 
ki bezbłędnym skokom w Wiśle, 
zaś w Szczyrku musiał uznać wyż
szość Ryszarda Witkę Wtedy dob
rze zaprezentowali się Kawulok 
i Kocjan. Największe sukcesy V. i- 
li to 8 lokata na FIS w Zakopanem 
i 15 miejsce na Olimpiadzie w Inn- 
sbrucku.

Nazywany ..rakietą sympatycz
ny Gruzin KOJ1A CAKADZE od
nosił sukcesy, bił rekordy tam, 
gdzie się pojawił. Nie miał tylko 
szczęścia do mistrzostw świata i 
olimpiad. C pierwszy pokazał 
śmiałe wychylenie w locie — kładł 
się niemal na deski. W lotach uzy
skał wynik 142 m. „Puchar Beski
dów" zdobył w rokv 1965, wyprze
dzając Przybyłą i Wal< Wygrał 
konkurs w Szczyrku, zaś w Wiśle 
był dru’1 za Przybyłą.

W roku 1967 przyjechał do Wisły 
po raz trzeci JIRZI RASZKA i wy
grał tę imnrszę przed Lesserem 
(NRD) i Witkę. Kiedy przejechał 
na konkurs, był już znanym skocz
kiem. W rok później został mis
trzem olimpijskim na średni.’ 
skoczni, zaś na dużej przegrał tyl
ko z Biełou «wem.

JOZEF KOCJAN błysnął w roku 
1968. Bił rekordy Krokwi — 108 m, 
zaś i a mamucie skoczył na odle
głość 146 m. Odniósł wiele wartoś
ciowych sukcesów. W roku olim
pijskim wygrał „Puchar Beski
dów”, intern „zgubił” formę i na 
Olimpiadzie w Grenoble nie ode
grał żadnej roli. Wygrał konkurs w 
Wiśle, na Skalitem był trzeci.

Po raz drugi piękne trofeum 
„Trybuny Robotniczej” zdobył JO- 

EF PRZYBYŁA w 1969 r. Zrobił

to w stylu dotąd nie oglądanym, 
deklasując rywali. A byli wśród 
nich tak znakomici skoczkowie jak: 
Napalkow, Ctueck, Zeglanow, Iwrn 
nikow, Wolf, Szmidt. W Wiśle 
Przybyła przegrał o 0,8 pkt. z Na- 
palkowem. ale w Szczyrku nie dał 
ozans rywalom. To był jeden z naj 
wspanialszych konkursów „Pucha
ru Beskidów”.

W rok później triumfatorem tur
nieju zostaje TADEUSZ PAWŁU- 
SIAK. Większe sukcesy zaczął od
nosić dopiero jako senior. W ciągu 
jednego roku zrobił błyskotliwą 
karierę jako skoczek. Długo nie 
mógł się zdecydować: zostać skocz
kiem czy też poświęcić się kombi
nacji. Jego variera zawodnicza po
dobna jest do drogi sportowej Hry
niewieckiego. „Puchar Beskidów” 
zdobył po ostrej "tale- Gąsienicą 
ł Przybyłą, choć mocni byli Cze- 
chosłowacy i Norweg Bjoernstad. 
Ten konkurj z braku śniegu roze
grano w Zakopanem.

Rekord skoczni w Malince do 
stycznia 1975 roku należał do zdo- 
byw> y Pucharu w 1971 roku, Cze- 
chosłowaka RUDOLFA HOEHNE- 
LA. Ten nieduży zawodnik z CSRS 
był w tym sezonie u szczytu sławj 
B’’ł piąty w turnieju < zterech 
skoczni i uznano go za najlepszego 
skoczka naszego południowego są
siada. W Pucharze stoczył wspania 
ły pojedynek z Pawluslakiem I 
Gąsienicą. Przypomina' ný. że re
kord Malinki wynosił 93 m.

W roku 1972 — roku olimpijskim 
— „Puchar Beskidów" rozegrano 
na resztkach śniegu. Pomimo nie
obecności naszych najlepszych 
skoczków była to impreza interć !U- 
jaca. Walczyli ze sobą Czechosłu- 
wak JOZEF MATOUS i 21-letni re
prezentant Finlandii Tuhkanen. W 
Szczvrku wyprał Fin, zaś w Wiśle 
skoczek C3RS i jtmu przypadł 
kr” tatowy Puchar • Beskidów. Pią
tym był Koc,ja a 7 - - świetny o- 
becnie skoczek NRD — Hans-Geors 
Aschenbach.

W latach 1973 i 74 konkursy sko
ków o ,JPueh»r Beskidów" nie do
szły do skutku. W tym roku, dzię
ki ofiarności wiślańskich działaczy, 
do zawodów w Malince obiekt przy 
gotowano doskonale. Pasjonująca 
walka w Wiśle - Malince długo po
zostanie w pamięci miłośników bia 
tego szaleństwa.

Zapraszamy 

do hali sportowej
W tobotę, 1 marca o godz. B w 

hall sportowej rozegrane rVi«lnU mi
strzowskie spotkanie w klasie A siat
karek, w którym nasze panie podej
mować będą drużyrie GKS Jastrzębie. 
Natomiast o godz. 17 rozegrany zo
gt*  ile mecz koszykówki pomiędzy li
derem Ligi — Zagłębiem Sosnowiec, 
a KS Cieasyn. O godz. 18.15 wejdą na 
parkiet siatkarze. Nasz zespól będzie 
grać z AKS Nlwka.

W niedzielę o godz. 10 siatkarki 
spotkają : z AZS Gliwice, zsś o 
godz. II siatkarze KS Cieszyn roze
gra >ą mecz z Górnikiem Kazimierz.

(cz)

fiata ia»p, rok prod. ioti. wnu z 
taksometrem — sprzedam. Cieszyn, 
tel. 919, po godz. 18.00. g-S43(

OKAZYJNIE — sprzedam połowę bu
dynku mieszkalnego (I piętro) na te
renie mlat.. Skoczowa, z możliwoś
cią zamieszkania. Informacje: ?.a an. 
Skoczów, ul. Łęgowa II, tel. »40. po 
fOdz. 17.00. g-S437

DOMEK jednorodzinny z ogródkiem, 
w Cieszynie lub okolicy — kupię. H. 
Bobek, Cieszyn, Armii Ludowej 71. 

g-5434

Sukces 
kolarzy LZS

wypożyczam najnowsze modele 
auklen ślubnych, wieczorowych, we
lony, peleryny. Kolińska, Bielsko, 
Magl 14 (boczna Krasińskiego). g-9S0

UWAGA. RODZICE!
UWAGA, OPIEKUNnwrFt
UWAGA, DZIEWCZĘTA i CHLÔPCV

DYREKCJA FABRYKI automatyki ćhłódniczej 
W CIESZ ZNI

OGŁASZA WPI8Y DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

w 100 nauki ZAWODU 
w następijących specjalności iCHr

OGOLNY — SLUSARZ NARZĘDZIOWY 
ÖLU&AKZ REMONT. - FREZER — CHŁODNIK — ELEK

TROMONTER
Warunki przyjęcia«
Podanî^ùiv’Vk?^0^ PoOotiwowe] oraz 14 lat żyda.
Spraw Prnrnwnirrlrd»,aĆ do dnia 30 czerwca 1975 r. w Dziale 
d^umentamiT 1 h n“sxeJ Fabryki wrag g następującymi
1. życiorys
2- opinia szkoły podstawowej
3. świadectwo zdrowia
5 śWiadecI yo ukończenia Szkoły pociskowej

• ’ fotografie.
Nauka we wszystkich zawodach trwa 8 lata.

*wladczemæ nauk^ uczniowie będą otrzymywali następujące 
K obowiązującego rozporządzenia Rady Mtnl-

z ńnia 20. 9. 1974 r. w sprawie przygotowania zawodo- 
nlk„ "«oaocianych i ich wynagradzania ogłoszonegc w Dii -

2. °dzhÄw nr 37/74
3- depuL?C1hro?n«
4. inne $}.' vC61owy*

metr io^JP'1cżenia objęte układem zbiorowym pracy dla przem. 
Absol Wen

liwość kont” pfacę w nasze] Fabryce oraz moż-
chaniczno-Firiuiowan’a nauhl w Wieczorowym Technikum Me- 
że obecnie trIcn'ym w Cieszynie, Informacyjnie podajemy, 
120 uczniów w sle w naszej szkol 80 dzi< wcząt na ogólną ilość 
udziela Dział « ZeIkich dalszych '^formacji dotyczących przyjęć 
w« 50 t<=i í~^Pra'w Pracowniczych FACH, Cieszyn ul. Stawo- _ a 5°’ tel’ 13-73 lub 10-40, wewn. 17. 22kr

WZDG PZM KATOWICE

uprzejmie zawiadamia PT Klientów,.
że w okresie od 1 do 28 marca 1975 r.

MOTEL W IUSTRONIU-POLANIE 
będzie NIECZYNNY

ze względu na remont obiektu. Za przerwę 
w eksploatacji Motelu przepraszamy, 

zapraszając równocześnie 
DO WYREMONTOWANEGO OBIEKTU, 

którego prowadzenie obejmie nowe kierownic
zo i zapewni klientom dobre, urozmaicone wy
żywienie oraz wysoką jakość usług.

Otwarcie Motelu (po przerwie) nastani 29 
marca 1975 r.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!
21kr

Narciarskie mistrzostwa powiatu
Ponad 300 zawodniczek i za

wodników z powiatów cieszyń
skiego i bielsko-bialskiego oraz 
grupa narciarzy z Frýdku — 
Mistku wzięło udział w Mis
trzostwach Ziemi Cieszyńskiej 
w narciarstwie klasycznym, któ
re odbyły się w minioną sobotę 
i niedzielę w Wiśle.

W punktacji drużynowe], jak 
było do przewidzenia, najwięcej 
punktów zdobyli narciarze ■ 
ROW Koniaków (683.5). Dalsze 
miejsca zajęli Start Wisła — 
511 pkt. LKS Wibła-Jaworzynka
— 367.5 pi. BB”.<= Bielsko — 
342 pkt. LKS Klimczok Bystra
— 207..  pkt, Olimpia Goleszów*

— 115 pkt. Zawodnicy zza Olzy 
uplasowali się na 10 miejscu, 
zaś młodzi narciarze z MK SZS 
AZS Istebna — na jedenastej 
pozycji.

A oto triumfatorzy w poszcze
gólnych konkurencjach: dwubój 
klasyczny seniorów wygrał Ma
rian Kawulok z ROW Konia
ków, w grupie juniorów trium
fował Piotr Kenig ze Startu 
Witta a w juniorach młodszych 
najlepszym okazał się Jan 
Szturc również ze Startu, zaś w 
młodzikach wygrał Kazimiers 
CzepocM»r z ROW Koniaków.

Skoki seniorów wygrał Apolo
niusz Tajner z ROW Koniaków

a w juniorach triumfował Hen
ryk Tajner z Olimpii Goleszów. 
W grupie młodszej najlepszym 
był Janusz Czaputa z Bystrej.

Triumfatorami w biegach zo
stali: Jersy Koryclak z KKS 
Bielsko, Franciszek Małyjurek 
z LKS Wisła, Krzysztof Nikiel 
z LKS Klimczok, Danuta Hara- 
tyk z ROW Koniaków, Marla 
Dziki i Maria Jano z BBTS.

W sumie mistrzostwa bardzo 
udane, dzięki wspaniałe] pogo
dzie i dobrej organizacji, za co 
należą się słowa uznania orga
nizatorom, działaczom gole
szowskiej Olimpii i wiślańskiego 
Startu. (ci)

cwAGAl UWAGA!

PRZEMYSŁOWA ’*POR  DZIELNI A INWALIDÓW 
<0-413 Katowice-Janów, hi. Rewolucji Październikowej 8a, 

teL 569-752

POLECA USŁUGI
DLA LUDNOŚCI I ZAKŁADÓW PRACY 

w zakresie szybkiego kopiowania dokumentów 
oraz rysunków technicznych, wykazów, wykre
sów, map, nut, projektów z formatów A4 — A4 
oraz zmniejszeń z formatów A3 na A4 i A5, jak 

również wykonuje usługi mikrofilmowe.
Powyższe uslufî wykonujemy na urządzeniach angielskiej 

firmy RANK—XEROX
Í0kr

GOPR ostrzega
Na trasach beskidzkich zdarza 

się niepokojąca ilość kraks nar
ciarskich. Członkowie beskidz
kiej grupp GOPR odnotowali w 
tym sezonie jut ponad 350 wy~ 
podków, z czego około 220 sta
nowił]/ poważne kontuzje nóg i 
głowy, 60 procent ogółu wypad
ków odnotowano na trasach 
Sk-zycznego i na nartostrada. "> 
z Małego Skrzycz.u go Więk
szość z nich spowodt ,wa ne jest 
I« kkomyilnot cią w czasie zjaz
dów i brakiem podstawowych 
umiejętności tefhnwznych.

Najlekkomyślniejsi są pocza*-  
kujący narciarze, którzy lamią 
przepisy ó poruszaniu się w gó
rach, lekceważąc stopień trud
ności tras i nartostrad.

Dlatego GOPR apeluje do 
amatorów białego szaleństwa o 
rozwagę i zachowanie ostroi.io- 
ści podczas zjazdów, (p)

OGtOSZfNIA 
DROBNE

TYGODNIK SPOŁECZNO .KULTUR ALNT. UTcmuJb «le we wtorki. WYihwcą- RSW KsMka-Ruch**  Blesklo Wydawnictwo Prasowe ul. MlyAika 1« «9-098 Katowice DWUR- hsv
.«Prasa-K siatka-Ru eh*'  Prasowa Zakłady Gra tiry ne ul. łJebknecbta tt <0«M> Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CEUPRYNA. Robert PANEL (redaktor naertinv» 

GOŁEDIOWSKl (sekretáři rednkclb Tsdensi KOPOCÍEK I Jsdwlra lAtitoW N-i AitRLb REDAKCJI: ul. Mennicra 10 43-400 Cleszvn TFI EFONVt 13 » oraz it .93. TEI FKS: «35 SOK W a 
RUNRI PRENUMERATY« Zrłnarenla na prenumeratę kratowe din ervtetnlfcôw indy wirtualnych nrrvinwia ursedv pocztowe I Itatnnnsr? dr rtnla r® kafrteen mlesfara nonr/prfzn tarier nkr#«. 
prenumeraty (wpłaty na prennmerate krajową prsyjmnje RSW „Prasa—K siatka*  Ruch**  Przednie Morst wo Upowssechoieala Presy I Kslątkl, ul. Dąbrówki 13. to-ui Katowice fcontn PKO IO nr 

« Li Pa*’twow® I społeczne w miastach semawlaje prenumerato wylecz nie sa pośrednictwem oddziałów I delegatur RSw .Praso KsIVRh Ruch’* Pozostałe ma juce
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tfaiüefâdakfàiïe!
O SZACUNEK 

dla chleba

NA STOŻKU 
rojno...

Słoneczna pogoda t pn wla, 
te „chronir^o na Stożku pę
ka w izwach. Trwa tu bo- 
wigfri nieprzerwanie — mimu 
imiennej « urj — ezon nar
ciarski.

Poza kursami. wczasa
mi, vy ieczk mi iżkulnyrni, 
wśród _ :hroniskowych gości 
nie brak weuruía*  v -h izla- 
k mi beskidzkimi tu ystów 
indywidualnych, i także iu_r- 
ciarzy wyczynowców (x)

KOREK
komunikacyjny
Wielokrotnie pisaliśmy Już 

o potrzebie uruchomieni! bez 
pośredniego pociągu w relacji 
Cieszyn — Wisła. Brak tako
wego daje się szcr- gólnie od
czuć w okresie wakacji zimo 
wych, mawiając ,że mło
dzież wyjeżdżająca na bei kidz 
kie iki, zmuszona jest ko
rzył tać z przepełnionych au
tobusów PKS, na skutek cze
go powstaje niesłychany mę 
tlik a pasażerowie całym, 
godzinami czekają na okazję, 
by dostać się do przeładu sra 
nych pekaesowskich wozów.

(ost)

NIEDAWN' ukazał się w 
w ■ szym tyrodnlku arty 
kuł w sprawie wyrzut
nego na śmietnik chleba 

Ciek) w i więc je—em, ji „. od
zew wywołała ta publikacja 
w iród społeczeństwa.

Słyszałam już nieraz biado
leni i psiocz) ni» na ten temat, 
ale dotąd jukoŁ nikt się nie 
polcwrplł, aby owemu — fak
tycznie żenującemu — stanowi 
rzeczy zi radzić.

Bo ca tu wiele mówić. U o- 
gromnej większości Judżi wy
rzucanie chleba na śmietnik 
wywołuje cdruch moralnego 
sprzeciwu. Niewiele jest raczej 
takich — i to całe szczęście — 
którzy bez sk u "ułów potrafią 
tego dokonać. Więc gromadzi 
się ten Michy chleb gdzieś po 
szufladach, zalega piwnice, az 
wreszcie ulega cjłkowitemu 
zniszcz« niu.

Ki i«jy z nói zdaje sobie chy
ba z tego sprawę, ile nakładu 
ludzkiej pracy wymaga ,.wy- 
produkc wonie” chleba, jakie 
ma on znaczeniu odżywcze dla 
ludzi i jak. w„rfot, jako kar
ma dla inwentarza. W tym 
wypadku nie potrzeba się już 
nawet odwołyt _c on odczuć 
moralnych i tradycji. Snrawa 

jc it ) wiele prostsza I posiada 
bi rdzo wyraźny aspekt ekono- 
miefeny. Mimo to zagadnienie 
uri _’a do problemu. Dl iczcgo?

Otóż właśnie. Dlacz?ro nie 
umieszcza się u nas w koryta
rzach obiektów mieszkalnych 
pojemników na chleb. Pojem
niki takie lą przecie: ba.uzo 
popularne na całym śwlecie. 
Cóż może tuta, poradzić jed
nostka? Chociażby jeden czy 
Crugi dosłownie wyłaził ze 
skóry, nie t w etanie zara
dzić zlf, kii r i obejmuje prze
de*  cale miasto.

Moja prepozyci — która z 
p ‘wnością nie oedzlu edyną i 
oby pojawiły się inne — wy 
gląda mniej więcej tak: w ko
ryta, zach domów — n‘e na 
podwórzu obok śmietników — 
powinny się znajdować syste
matyczni opróżniane pojemni
ki r.a chleb, a sam chleb niech 
będzie dostarczany tani, gdzie 
trzeba 1 gdzie racjonalnie się 
go wykorzysta. T chociażby ak
cja ta mtali. okazać się począt
kowo dość trudr i, to "ra wi r- 
ta Jest, mimo wszystko, świecz 
ki Dlacz *go  — skoro można 
gdzie indziej — nie można u 
nas?

A. K.

OGNISKO TKKF 
w Filii UŚ

Z Inicjat; gry Zarządu- Po
wiatowego TKKF w Cieszy
nie' w Filii Uniwersytetu ái:.. 
ski ego powstało Ognisko To- 
wi Fzy tw i Krzewienia Kul
tury Fizycznej. Nowo pow
stałe ognisko liczy 30 człon
ków, a jego prezesem jest 
Janusz Kściuczyk. (kar)

MOST-PUŁAPKA
Na drodi. K iczyct -Koń

czyce Wielkie, w przysiółku 
Wygoda wybudowano na po
toku niewielki most. Już w 

niu oddania go do użytku 
stał się on niebezpieczną pu
łapką dla pojazdów mecha
nicznych, jadących z kierun
ku Kaczyc. Powodem tego 
jest niższy poziom drogi, 
skutkiem czego każdy ramt- 
chód, którego k erowca nie 
jeti świadomy niebezpiecznej 
pułapki, „podt zucany jest do 
góry”. Bardzo często powo
duje to „wytrącenie” z kie
runku jazdy.

Casus most na Wywodzi.' 
stanowi kolejny przykład nie 
tylko drogowego brakorób ■ 
siwa, ule przede wszystkim 
absolutnej beztroski o stan 
bezpieczeństwi użytkowni-

ZAPROSZENIE 
na mini-targi 

staroci

W Piwnicy cieszyńskiego 
Muzeum (przy uL Regera 6) 
odbędą się dziś o godz. 17 
tradycyjne, comiesięczne mi- 
nitargi taroci, na które Cie
szyński Klub Hobbystów za- 
pi »sza mieszkańców miasta 
i reg.oi i, posiadających do 
sprzedania przedmioty, zbie
rane prz- , kol ki jonerów.

Cieszyński Klub Hobby
stów rozpoczął także przygo
towania do VI Targów Sta
roci, które odbędą się w 
pierwszej połowie kwietnia 
br. Warto także poinformo- 
w ć, tn Klub zrresza obec
nie już 250 członków, wy
wodzących zię niemal Ze 
wszystkich środowisk zawo
dowych i społecznych. Po
większa się także rono 
członku« honorowyc,,. za
mieszkałych za granicami 
Polski, a to w Związku Ka- 
dzieckim, 7 echOołow-.cji, 
NRD, Szwecji i Kanadzie.

(k)
Park zamkowy w śnieżnym całunie. 9 Fot.: Tadeusz Ko

paczek.

NA*GORĄCO

ków tej drogi. Pytanie: jak 
długo?!

TAK SIĘ SPILSZYŁOI...
W poiówie ub. roku „od

ręcznie" załatwiono sprawę 
„Naszego Kącika” — popu
larnego kluk u mieszczącego 
się w części parteru Miej
skiego Domu Kultury. „Za
łatwienie' ’ po."gało na podję
ciu denvzji o natyi hmiasto- 
wym zamknięciu lokalu i 
równie natychmiastowym

rozpoczęciu robót moderniza
cyjnych, których uwieńcze
niem miało hyć rychłe odda 
nie „c użytku odnowionej 
placówki now mu gospoda- 
r :owi mianowicie CELMIE. 
Z trzech zamierzeń udało się 
do tej pory -realizować dwa: 
zamknąć Klub oraz „roz
grzebać” wnętrze.

Niebawem więtować hę 
dzielny rocznicę uszczuplania 
cieszyńskiego „rynku kultu
ralnego” o jede«’ l<ib>any lie 
tylko przez młodzież lokal, 
ale jubileusz ten nikoę-i ra
czej nie powinien cieszyć.

UWAGA — 
NIEBEZPIECZEŃSTWO!

Droga Pogwizdów — Haź
lach posiada nie najgorszą na 
wierzchnlę, toteż jeździć tu 

można przy odpowiedniej 
szybkości. Nagle jednak w 
połowie trasy, w jednym tyl 
ko miejscu, pojawiają się 
niebezpieczne dziury. F hi ,- 
mowanle za późnio, na jazdę 
wprost mai ■ kto się decydu
je w obawie o resory. Za
czyna się gwałtowne mane
wrowanie co zagraż.i iczpii 
cz ńslwu mnych użytkowni
ków drogi. Zostaliśmy poin
formowani iż w tej sprawie 
wystosowano liczne apele, 
interweniowano u kompeten- 
nych jednak do tej pory 

bi ^skutecznie.
Kodeks drogowy wyraźnie 

precyzuje obowiązki odpo
wiedzialnych za bezpieczny 
stan nawierzchni i byłoby do 
brze, gdyby o tym przypom
nieli sobii gospodarze drogi 
Pogwizdów — Haźlach...

(tk)

l IMSI1E1 
archiwum

Zima na stac/l kolejowej w 
obecnym Czeskim Cieszynie w 
lotach dwudziestych naszego 
wieku. • Keproduścje wy
konał Tadeusz Kopaczek. W 
Kolejne archiwalne zdięcio 
naszego regionu udostępnili: 
Heleno Lipsa z Simoradza, Te 
ołil Górski ze Strumienia, Wi
ktor Swierkot z Mnicha, Hen
ryk Olszewski ze Skoczowa I 
Edward Smiszek z Nierodzi- 
mio. Serdecznie dziękujemyI

POZIOMO: 4. C >kształcani£ 
5. mają niedowiarki 1 kryty«/, 
9. taj emnice, zawiłości. 10. dla 
spacerowiczów, 14. d-> odpro
wadzenia wody (pod ziemią), 
15. do cuerpanla, 17. ostrzeże
nie, pogot-wie. kradzlor ■ 
utwory, W. pieśń zakochanego. 
20. zasłony na okna, 21. tętni
ca, 24. tytuł powieści Gorkie 
go, 27. półwj jen w Ameryce 
Płi. 1 41 stan ULA, 28. .la 
śmiewca, szyderec, 29. zakażr , 
chor« oa wl< ku dziecięcego, 31. 
nazwliko Napoleon I.

PIONOWO: 1. do czytania 
lub do zalegania pólek, 2. glo
ny, wodorosty. 3. nli duety 
lecz..., 0. gorący napój nn 
ku, 7. »r :n<czny utwór mi 
zyczny, 8. Oszust, kuglarz, 9. 
grupa ptzodująca, przednia 
straż, 11. w nim i pis wszyst
kich tu 1 roku, 12. stwierdzeni 
wewnętrzni! ■ sprzeczne. 13
blat Elektry, 15. insti .ment 
muzyczny znany już w staro 
żytnoicl, 10. w .apa na Morzu 

Śródziemnym, ojczyzna króla 
Mlnosa, 22. Imię żeńsl e (np. 
Orki Bol. Krzywoust gn», 23. 
'•a rozpędu, szybka'..'

25. „olska Szwajcaria, 28. ua- 
wni< j mierzono nim .ouze I 
Inne materiały sypkie, 30. drze 
wo hsciast! o miododajnych 
kwiatach.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłęcznie na kartKach por to- 
wych do dnia C marca bt. (de
cyduje data stempla poczto
wego) pou adresem: Redakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ” Mennicza 15, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy wyznai zonym termin!? 
nadeślą prav idlowe rozwiąza
nia, rozlosuj) my nagrody k ią: 
kuwe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NiJMERU 5/975

BUJAK. BURAK. BARAK, 
BARAN.

Nagrody książkowe Za pra- 
wldl 'we rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 4/971. nagrodę 
książkową vylov-.wal« Krysty- 
ni Bię ;ań-ika z Legnicy. Na
grodę wysyłamy pocztą.

140. Jako mama chclała 
wydać Irai dziywkl

zflAŁA jedna baba trzi 
n/K cery — Hankym, Ma

ji rynkyv. i Jadwigym.
Wszycki były szum

ne dziywki i miały wielki 
bogactwo. Ałe...

Ni ma sie tam, wiycie, co 
pc^miywai, bo człowiek ni
gdy nie wiy, nc co przidzie, 
ale ty boroczki ile gwarziły. 
Ganc inacyi A mama i:h 
strasznie chclała wydać. T6i 
jak o by to zrobić? Wziyna 
jejich fotografije, poszła na 
jarmak i pokazuje przed 
jedną przekupką, jaki to mo 
szumne ty cery.

Przekupka tle im ni mógła 
nacudać. A ludzie są zaw- 
ly dekuwi. Nalykti si tam 
tccy trzo, jTZijer-hrdi na mo- 
torcyglach, uwidzieli, te bab- 
'ca cc . ukazuje, prziszli, py
tają ite:

— Na cóż tam, ciotko, mo- 
cie?

— Nic, nic — pado mama.
— Jako nic, fajne trzi cery 

— na to ta przekupka.
— A są do wydaja?
— Toć by ich już było trze

ba, marsziny, wydać. Jedna 
mo d: oatnoicie, drugo jedna 
dwacet, a trzecij idzie sie- 
dymnosty rok.

'— Wszystki trzi byście wy
dali?

— Na niechby to aji naros 
poszło, nic bych r,a to nie 
powiedziała. Jyny ty mu ku
puj szrůty, co chwila to chce 
iść na muzykym...

— A skylict~, ciotko są?
Tóż powiedziała, jako 

nazywo, z kierej je dziedzi
ny, nómer dómu, wszycko, 
żeuy jq szło neść.

— W niedzielym do was 
prztjadymy. Tak na pół dwa- 
nosta. '

Prziszła baba dó dómu u- 
radowano, pado:

— Wiycie co 'ziywczet'’, 
przyjadą tu pochołcy z mia
sta, toidzieH was na jotogra- 
fijach, chcteliby sie źynić. 
Tót iebyicie też łóweczka 
'rzed nimi n‘e nrztgwarziły, 
bo wiycie, jako gv,arzieie. 
Prziniesą gorzałkę, bómbó- 
nów, bydą was częstować, 
tóż te do nich pięknie 
imiyjcie, ale todno ani słowa 
nie przemówcie. A jo pón- 
dym krowy doić.

I postawiła ta gaidzino w 
niedzielym na blachym mly- 
ko, blacha Już była dość roz- 
polóno, już sie rozezyrwiy- 
nlały błotnie, postawiła • to 
mlyko, czuji. te ci już jadą 
na tych motorach. Tóż pado.*

— Dziywczęta, di jcte pozur 
u to mlyko, coby nie u y«ki- 

„lało, a jo idym krowy doić. 
A jakby tu siedzieli ałógo, 
tói po mie prżydzcł*  .

I dobrr. Tri się śmieją, w 
izbi i pit knie pozamiatane, 
firanki w- oknach, pierziny 
perfónami pokropióne... Na
raz motory etanyły, pachołcy 
prziszli do izby.

— Dziyń dobry.
Ty jyny skinyły głowami, 

bo było zakozane od mamy 
gwarzić, »lędli, Poczęstowa
li ich nejpyrw! j cukierkami, 
potym gorzałką, a ty nic, jy
ny ue śmieją- Ncroz mlyko 
gieh! z górka po blasze! Mia
ła go wacbowrć Maryna, tói 
Hanka woło:

— Ma-ma-majyna, mjpko 
pipeee!

Hana na to:
— Nó, ale sie ta ziaaaka- 

jajal
A Jadwiga pado:
— Jo dobzie żłobiła, złe nic 

nie gwazłla!
Tói ci pachołcy już też 

dlui’i nie czakali, zebra’i z 
placu motorcygle i pojechali.

141. Święci pili 
imietónkym

ĆwHODZOWOŁ no. jarym 
.ygón. Był takim no- 

tsłaucym. Jak rechter 
czi kierownik co po- 

trzebowa'i na farze, tói go 
posyłali. A ni farze tei cho
dził na wągłi do piwnicy, po 
drzewo, ziymnioki, porządek 
robił, jak oyło co trzeba za
bić, to zabił. Aji świniym. bo 
Cygóni są do wszyckiego spry 
cicrzo.

Downi bywały przi farach 
grónta, jói ct też mieli dwie 
krowy. Faror a gospodyni. I 
ta ja-,podyni miywała w 
czepniczkach mlj^ko i imie- 
tónkym. j Wiyrówek wtedy 
nie byię ale jak tak to mly
ko postało dwâ, trzi dni, a 
krowa była dobro, te. śmie- 
tónki było aji na palec.

A Cygón, jak był to piwni
cy, tói nieroz zasięynół na tą 
imietónkym, zjod. Tak spryt
nie, co nie było zrać. Gospo
dyni jyny lecy kany tmie- 
tórikyr . zbiyrała i nic nie za- 
uwatiłc Bo w piwnicy tei 
óyłu ćma. Ale kies prziniy- 
sł.i tyn czepnik do kuchynie, 
pado:

— Poňziwejci sie, wieleb- 
niczku, iodnei tmietónki na 
tj „i mlyku ii masz. Dyć do- 
wóm .crowón to ramo futro, 
co kiejsł, a kiejsi była imię- 
tónkn i a palec, a teraz jut 
oto z ‘ydzlyn ni mas> nija
ki}. Nie wypijo ji Cygón, 
gdyi tem rąbie drzewo i 
wszycko robi” Trzeba sie go 
spytać.

Zawołali go. Pado:
—- Cygór, ty tam eztir,ym 

nie szkłódzin w piwnicy po 
czepniczkach?

— Tjgo bych, wiidebniez- 
1 u, nie zrob.c. Kai by jo na 
farte trnieto ikym pił!

— Bedymy dować pozur.
Ale czy Cygóna uwachu-, 

lesz? Chyha teby specjalni“ 
kogosi postawili. Ale tak — 
mowy ni ma. Jak jyny kiesy 
prziszeł, tói se siedział. 

ziymnioki zkroboł, czy drze
wo rąboł. Ale sie mu to wa- 
chowani nie podobało. Tói 
nabroi roz do gurneczka 
jmietónki, /oiedzioł, kaj je 
klucz od kościoła, odymknół 
i wszyckim iwiętym tym fi
gurám pomazał wargi tą 
śmietónkóm.

Na di ugi dziyA prziszła 
gospodyni, dziwo -ię — ześ 
śmictńnka zebreno.

— Tuś ty jednak, Cygón, 
musioł zrobić.

— Na jakóż tak możecie 

Ale na drugi dziyA byłr 
wielko uroczistość — Zielór.. 
Świątki. Cóż tu teraz robić, 
kie ni ma iwiętyeh? Pozbiy- 
roł jaror małych chłapcow, 
pozustawioł w kościele i po
wiedział, te dost< ną dobrze 
zapłacóne, jyny sie nie imią 
ani poruszyć. A Cygónowi 
przitłók, coby tu nie powie
dział.

— Dyrż jeżyk za zębami!
Zebrało Sie łudzii h pełny 

koóďól, rzykają, spływają, 
naraz brzink, brzłnk sygna

PAHTEft RUCKI 
og9OMiía^a__

Opracował: ROBERT DANEL

powiedziećf Joch widział, 
kibry Jmletónke pił, ale nie 
powiym.

— Toi gdo to był?
— Pójcie do kościoła.
Poszli do kościoła, dziwu

ją sie, a tu wszifccy święci 
maje na gębach pełno imie- 
tónki.

— Widzie e. jeszcze se nie 
zdąiyli tych fusów obetrzić.

Ksie dz sie, wiycie, tak roz- 
gniwoł, te wzión palicym, 
wszycki ty figury potrzaskał.

Cygon pozbiyrc' ty zkoru- 
py, zaniós za zakrystyjym. I 
wrzeszczl;

— Nc wy cholery, piniądze 
wóm do kościoła unoszą, nic 
ni. miojcie robić, a jeszcze 
sie wóm imietónki zachciy- 
wo?l

turka — idzie ksiąaz. A wte
dy jeszcze nie było elektry
ki, tóć kościelny zapoluje 
iwiyczki. Przi każdym tym 
świętym tei by?y dwie. A"ó i 
chdoł zapoltć iwiyczki przy 
kierymii tym chlapců, tyn 
si“ zlfk i fik! do pola. Vdyk 
jbdyr, tói reszta za nim.

A ksiądz wrszel na ambó- 
nym i powiada:

— Ni: wledziołech, ż< mónr 
takich parafijan, co aji świę ■ 
ci o<f nich uciekają. Smutne 
to je, przesmutne. Naprawcie 
sie, grzysznicy, bo jak ni, to 
jo też styl pti Idy,a.

Afusieli ci parafijani“ zro
bić skruchym i nie żałować 
piniędry. b< dziśka zaś są w 
kościele święci. Ale nowi.
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Istebna wykonała CENA 1 ZŁNAKŁAD: 23.879 EGZ.TYGODNIK

p’an świadczeń
na N7CZ

ZIEM! CIESZYŃSKIEJ
SUKCES NR 9 (979)

skibobistów ■t^/CZE NíEPFLNYASOPTy ment «Il TON BULEK

I CHLEBÓW NA.DWIE ZMIANY KTO PRODUKUJE

KOŠLAWCE”?
UTRUDZONYM

l wizytą w piekarniczymOD ZESPOŁU
GŁOSU

W ODPOWIEDZI NA UST E. GIERKA I P. JAROSZEWICZA

Kobiety z „Juwenii {CIĄG DALSZY NA STB, I)

CIĄG DALSZY Ni STB. »

realizują zobowiązania

Szwalń, a cieszyńskiej ..Juwerril". • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

SPOTKANIA MlODZIEŽY RS*  w lesznej pspodani*  na Tule

Z WŁADZA Ml POWIATU

TYGODNIA
CIĄG DALSZY NA bTR. 2

CIĄG DALSZY NA STR. t

terć wieku spółdzielczego truduORMO-wcy podsumowali dorobek
laureaci olimpiady

w niektó-

CIAO DALSZY NA »TR. ■CIĄCł DALSri NA TTR. 1CIĄG DALSZY NA STB. » (CIĄG DALSZY NA STK. 1)

się z pra
sy poczet

W>s

— Jest to zależne od ga- 
tunkó" ciast. Chleh sando
mierski dla przykładu prze
bywać musi w piecu 50 mi
nut, natomiast bułki czy ro-

prawnego obywatela, któ
ry potrafi osiągać wysoką 
.t-ecjalizację zawodową, 

pełnić odpowiedzialne fun
kcje społeczne, sprawo. >cć 
władzę, wybijać s*ęw  dzte 
dżinach do tej pory dla 
kob et san kniętych.

Te zdobycze w dziedzinie 
równouprawnienia kobiet 
na całym kwiecie są w du
żej mierze rezultatem jpo 
łecznego ' ruchu kobiecego.

W wielu krajach świata 
jednak kobiety podlegają 
jeszcze dyskryminacj' i 
równouprawnienie, szcze
gólnie w dziedz^rie praw

letni ł. Od początków grud
nia uh. roku członkowie 
ORMO pełnią nocne dyżury 
na posterunkach MO.
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PIĘKNIEJSZA POtOWA 
LUDZKIEGO RODZAJU

W roku 25-Tecia swojej 
duałalności Spółdzielnia liczy 
67 członków, którzy go- poda
rują na ponad 32Ô ha grun
tów. W ubiegłym roku przy
jęto do zagospodan wania po
nad 52 ha ziemi. L roku na 
rok areał RSP będzu się po- 
w-kszał, gdyż -oraz więcej 
rolników zgłasza 
śt > przyjęcie 
człjnków.

Ubiegły rok był 
rych gałęziach produkcji ko
rzystny dla spółdzielców za 
..Zgodv”. Uzyskali oni śred
nią czterech zbóż 30.8 q/ha. 
Czyli o 4 q więcej niż plano-

Pierwszą rolniczą Spółdziel 
nią Produkcyjną, którą pow
stała w naszym powiecie, by
ła dębowiecka „Zgoda”. W 
tym r~ku jej członkowie roz
poczęli 25 roi fiosnodarowa- 
nia. Spośród 19 założycieli do 
dziś żyją jeizcze Ludwik Men 
cnarowski. Franciszek Jedz, 
Paweł Zabystrzan i Florian 
Siekierka.

Spółdzielcy na początku 
mieli do obrobienia obszar 
ponad 180 ha ziemi. Posiada
li j den traktor odkupiony 
od Wyższej Szkoły Rolnicze?, 
klika par koni, 6 krów. Pro
wadzona była również ho
dowla trzody chlewnej któ- 
ra ozpo 'zeto od 5 naeior, 5 
warch'akow oraz 15 prosiąt.

►

Podsumowaniu działalności 
powiatowej organiracji O hot 
niczej Re: rwy Milicji Oby
watelskiej w minionym roku 
1 wytyczeniu kierunków dzia 
lar ’ w r«ku 1$>75 poświęcone 
było ostatnie uroe-y ke spot
kanie członków ORMO. U- 
czestniczyli w nim również 
przedstawiciel«- Egzekutywy 
KP PZPR z II sekretarz*  m 
KP, przewodniczącym Po-

CncLù nniez tośmy- mechanicznego pieca schodzi 22.000 bu
le 9 Po iiżej- Jakost: przede wszystkim - takie haslo przy
świeca P ekarzom. S'qd każde stanowisko pracy jest często 
nadzorowane przez kierownika Te->dora Madzię (drugi z le

wej). 9 Fot.: Tadeusz Kupoczek.

Rolnicza Spółdzielnia Pro
dukcyjna Chowu Ou iec w 
Istennej | > pud rov ała dotąd 
m.in. na Tulu, gdzie prowa
dzono hodowlę owiec. Ostat
nio podjęto uchwałę w spra
wie nieodpłatnego przekaza
nia pastwisk na Tulę niedaw
no powstałej Rolniczej Spół
dzielni Produkcyjnej w Lesz-

bli -a 1.996.000 złotych, tym
czasem do dnia 26 ub. m. cie
szyński sklep WPHM zano
tował wpływy ze sprzedaży 
w wysokości 2.400.000 zł!

Choć podaż mebli wyra nie 
się poprawiła, klięnci nadal 
poszukują szaf dwu i trzy- 
drzwiowye'i łóżeczek dzie
cinnych (ostatnie egzempla
rze sprzedano przed 3 miesią
cami, a dzieci przychodzą na 
świat niemal codziennie!).

nizacjl, przedstawiciele gmin
nych służb rolnych i Powia- 
t.wego Związku Kółek Rol
niczych.

Poruszano kwestię podno
szenia kwalifikacji ludzi mło 
dych zi itrudrfiozfjK, w rol
nictwie, aktywizacji zawodo
wej ora*  podsumowywano o- 
siągnięcia wynikające z rea
lizacji uchwał XV Plenum 
KC PZPR. Uczestnicy narady 
zwracali też uwagę na ko
nieczność powoływania do 
życia nowych zakładowych 
kół ZSMW przy RSP i SKR, 
wskazywali na potrzebę two 
rżenia kolejnych zespołów

nil” produkuj*  się 40 róż
nych a irtymentów dziecię
cej odzieży wierzchniej, a po 
upływie 3 miesięcy przesta-

Oboerwujo się systemaiycz 
ną poprawę zaopatrzenia na 
tynl i meblowym. Do prze
szłości należą czasy opusto
szałych magazynów i spora
dyczne dostawy, które klien
ci -ieszyńskiego sklepu Wo
jewódzkiego Przedsiębior
stwa Handlu Meblami rož
dí -powali w ciemno.

Ob cnie meble docierają do 
Cieszyna codzu n.ne i to » 
przesyłkach po 3 wagony! O 
dobrym zaopatrzeniu świad
czą też obroty. Na miesiąc 
luty planowano sprzedać me

.7 pionie Liceów 1 Techni
ków pierwsze drużynowe 
miejsc« wywalczyło Liceum 
Ekonomiczne z Cieszyna, 
nrzedstawicieli którejo do 
Olimpie d” pr—Fotowwał
mgr Mateusz Czupryna. Dru
gie ifliejsco zdob: ta drużyna 
Te< hnikiim Ri cnunkowości 
Rolnej, trzecie n itomiast — 
Technikum Ochrony Roślin,

W pionio Zasadniczy*'!!  
Szkół Zawodowycn na pierw

W dniu 14 lutego m .sz- 
kańcy Istebnej wykonali w 
palni plan świad, zeń na Na
rodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Na konto NFOZ 
przekazano 52 tys. złotych.

Istebna jest pierwszą gmi
ną, która zrealizowała w ca
łości wpłaty na Narodowy 
Burdus: Ochrony Zdrowia.

(d)

Ochotnicza Rezerwa Milicji 
Ooywatelskiej skupia w na
szym powiel le ponad 1300 
członków, którzy działają w 
21 jednostkach • terenowych i 
24 zakładowych. W minionym 
roku w szeregi ORMO wstą
piło ponad 80 osób. Urucho
miono 6 nowych placówek. 
W zere [ach ORMO działa 
około 5 proc, kobiet, które 

,__________ ____ zczególnie są rz”datne w
wiatowegr Społecznego Ko- pracy pododdziałów d/s nie- 
mitetu ORMO Romualdem • ■ • - -
Braunem, naczi -n.icy gmin, «i 
kretar*<  KM i KÔ ' PZPR, 
komendanci komisariatów i 
posterunków MO oraz dele
gacja milicji zza Olzy,

gale ok. 20 minut. Mogę je
szcze poinformować, że tem
peratura w części "sadowej 
pieca wynosi 3 30 stopni C i 
stopniowo maleje do 20g stę- 
pni Celsjusza.

— A tei ai dwa pytania a 
gatunku mało przyjemnych: 
jak to się dzieje, że w godzi
nach popołudniowych, dl

nej Górnej. Spółdzielcy mają 
zamiar hodować na t9‘ ha 
pastwisk 3 tysiące owiec.

RSP z Lesznej przygotowu
je nię już do przejmowania 
aruuiuw rolników indywi- 

Inycł*  na których — z 
różnych względów — me m 
kto gospodarować. (d)

Komendant powiatowy MO, mjr Stanisław Packi aekoruje Jó
zefa Kostrza srebrną odznaką „W służbie narodu” • Fot,: 

Paweł Czupryna.

IIATVLUMY 
życie Ewom

Z pojęciem Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
„Juwenla" w Cieszynie kojarzy się nam kilku 
setosobowa „armia" pracowitych kobiet, mie
szkanek miasta I powiatu, w codziennym tru

dzie realizujących zadani produkcyjne fabryki.

Zwycięska reprezentacja Liceum Ekonomicznego z Cieszyna. 
^Fot.: Paweł Czupryna.

„gigancie”

CHARAKTEPYSTY- 
CZNĄ CECHĄ XX 
stulecia jest m.in. 
rewizja poglądów 

na temat miejsca koriety 
w społeczeństwie. Świat 
uznał kootetę za pełno-

CIESZYŃSKA piekarnia mechaniczna nie bez ra
cji porównywana do „giganta" rozpoczęła 
produkcję 4 lutego br. W cięgu dwóch zmian 
z taśm odpowiednio sterowanych pieców 

schodzi 11 ton pieczywa.
— Czy jest te pełna moc 

cle -^ńskiej piekarni WSS? 
— zadajemy pytanie jej kie
rownikowi Teodorowi Madzi. 
— Piekarnia nasza posiada 
zdolność produkcyjną 18 ton 
pieczywa na dwie zmiany. 
Produkowanie o 7 ton mniej 
od ustalonych możliwości 
związane jest z potrzebą o- 
panowania przez załogi nie
znanego do tej pory w Cie
szynie procesu technologicz
nego. Nadto nie mamy kom
pletnej załogi, bowiem aż 5 
piekarzy korzysta aktualnie 
ze zwolnień lekarskich.

— Jaki jest stan zatrudnie
nia oraz skąd rekrutuje się 
załogą waszej piekarni?

— Popvi'idniową zmianę 
tworzy 11 piekarzy, a nocną 
22, co w sumia daje 33 pra
cowników pr idukcyjnych. 
WSS zlikwidowała wszystkie 
dotychczas czynne piekarnie 
w mieście, a pracowników 
przeniosła do „giganta”.

— Czy waszą piekarnii pro 
’nkuje Jnż wwystkię gatun
ki p eczywa?

-r Niestety, jeszczo nie. O- 
becnie wyp^ kam” 5 gatun
ków chleba i 6 . stunków pie 
czywa białego. Nie produku
jemy jeszcze < hleba staro- 
gerdzkiego. iłodewi go, gra
hama i grzankowego. O peł
nym asort> mencie będziemy 
mogli myśleć przv pełnej ob
sadzie personalnej piekarń,.

— Dla bliższęgo zoriento
wania Czytelników : co ;ię 
składa na owych 11 ton ule
czy wa? Mam na myśli rodza
je pieczywa oraz ilości w 
sztukach.

— Codziennie wypiekamy 
8.000 do 8.500 bochenków chle 
ba o wadze pół i jednego ki
lograma. Nadto 22.000 bułek 
6.000 bule -rek wrocławskich, 
5.000 rogali oraz 1.500 bato
nów wrocławskich, tzw. ka
napkowych.

— Jsk długo trw z wypiek, 
w ględnie przesuw taśmy z 
piec: /wet przez komor} 
pieców mechinicznyih?

Kolejny sukces zanotowali 
na VII Mtędzynarodo iiych Za- 
wodac’ Skibobowyeh o „P” 
Ch»r Śnieżki” człe-ko rte 
TKKF .Rf «o”. działający 
przy FSM Z. alad nr U w Sko- 

sowlu. W silnej obsad._e i*  
wodnicy „Relaksu” ».a<ęli zde
cydowanie pierwsze miejsce, 
zosti — Ił ąc w pobitym polu 
czołowych skibobistów krajo- 
»vych oraz z CSRS. Au trii, 
Wln<- * Francji.

Zresztą ekipa skoczowska, w 
skład której wchodziły zespoły 
z „I.elal. V”, „B.lców”, „PSK” 
I „Rejonu”, zame’dowala się w 
Karpaczu w prawie SO-osobo- 
wym składzie.

Rewelacyjnie pojechała na 
trudnej, oblodzonej trasie Ur
szula Kajak z Relaksu, która 
wygra! viród pań przed Mar- 
kletą D- .neck z CSRS (miss 
zawodów) i Jadwigą Przemyk 
z Filców. ,’Ut ■ miejsca *aięłi  
druga zawodniczka z Filców, 
Zofia Gielata.

gn^ “leeriel’> 23 lutego w 
dSS^u nnJOłU Szkćł i IWO- 
bywïih CilS w Cieszynie od- 
t&„y sl? P’“emne i ustne 
Wi 7 Powiatowej Olimpiady

«Z nstwą bhtalie o pięrw- 
tÇPV ^°nmAtrHkC?3n'ł: WyS" 

Cni !' pû“w artystycznych, 
hlezno Prov ,dził przewod- cząCy Powiatowego Ośrod- 
Jerz,ïa,l?andy.Part>’3l,ej - 

^lskorczvk* Wiadomoś- 
octniaia specjalnie do te- 
<telu powołana komisja.

Minionym miesiącu od- 
koleł„S1Ę w Ciejzynio dwa Ä - potkan.» przód r 
ych działaczy 2MS> 1 ZSM V 

PZpd^1 E”zCkutywy KP 
wioÆ. j* F-'zed tawicielami 
wiatn ??'-,inistracyjnych po- 

, Vio • °‘’ydwa spotkania po- 
^'eono problemowi udzia- 
zart_?łodzieży w realizacji 

°?tetn ero roku obec- 
nei Pięciolatki.
kn?. iści ZSMW na spot- 

zastrpcą naczelnika 
Wnrti?-* ’1, y obecności prze
wodniczącego ZW ZSMW roz 
svin5'^.11 Mgadnienic inten- 
y-l^acji p -odukcjj rolnej.

nnJç “ywlonej dyskusji wy- 
P Władali się działacze or”a-

„Juwenia” wytwarza w 
iriągu roku 2.200.000 sztuk 
wysokiej jakości poszukiwa
nych w kraju oraz za grani- 
r*  części ubio-

Ł.Ozłoci w wieku od 
lat dwóch do Irdenastu. W 
tym roku dziecięce ubranka 

ai ilanowej dla 
J^ydi na ^młodszych obywa
teli zakupią: Zwózek Ba- 
ozi jęki, Czechosłowac , ę 
«J’y, Anglia, francií Nie
miecka ..epubliki Federalna 
oras> Libia. Łącznio na ■ eks
port przeznaczy sie 40 proc, 
tegorocznej prod ikcji. która 
niemal co kwartał ulega od- 
J1- 'Urit liu. Takio są bowiem 
■*rawidł  i "’ymopi mody, 
nawet dziecięcej! By uzmy
słowić, jakiego zachodu wy
maga bezustanne nadążanio 
**- trendami mody, poinfor- 

' trzeba, że w ciągu 
“"ego kwartału w „Juwe-

Meble - towarem atrakcyjnym 
i bezustannie poszukiwanym

UROCZYM, WYROZUMIAŁYM I CIZRITJ- 
MYM, ZAPRACOWANYM, 
I ZABIEGANYM EWOM- 
wiAZANKA Życzeń

Dnia II lutego odbyto się w 
Cieszynie poszerzone Plenarne 
Poaiedzenf Powiatowe! Rady 
Kobiet, I >śwlęc„ir obchodom 
Mlędzynai do > Roku Ko
biet. , „

Na uroczyste spotkanie llcz- 
nio przybyły przedstawicielki 
wszystkich organizacji kobie
cych, przewodnicząca Woje
wódzkiej Rady Kobiet — Zn 
Sznlcer. II sekretarz KP PZPR
— Romuald Braun, naczelnik 
miasti Jan Kulig, zastępca na
czelnika povvia-i  — Józef B 
czek, przewodniczący PKFJN

*

— Paweł Franek, MK FJN — 
Leszek Łabaj oraz przewodni
czący PI.ZZ — Jan Kołder.

Obrady prowadziła Anna Szo- 
nowskr. tu to. li ist o sytuacji 
zawodowej kobiet w Polsce l 
naszym powlec! mówiła z • 
+ępejyni przewo mic ,c J “-o 

wia**"vej  Rady Kobiet Jani- 
ńa Dro. ■ W swoim " ystąpie- 
niu zwróciła uwagę na przed- 
sli wzięcia mające ułatwić ży
cic kobiecie pracującej, wjoom 
nlała o przepisach Kodeksu 
Pracy, chroniących kobietę 
ciężarną ,o bezpłatnych urlo
pach przeznaczonych na WS - 
chowanie dziecka, o zasiłkach 
rodzinnych 1 z tytułu opieki 
nad dzieckiem. _____

(CIĄG DALSZY NA BTIŁ ■

I
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(DOKOŃCZENIE ZE »TW- T)

czaj pozycji uplasowali się 
reprezentanci Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w Cieszy 
nie, przygotowywani przez 
mgr Aleksandrę Gilewską — 
Czuprynową, na drugiej zes
pół Zasadniczej Szkoły Za
wodowej również z Cieszyna. 
Trzecią lokatą zajęła Zasad
nicza Szkoła Zawodowa z 
Międzyśwlecia.

W klasyfikacji indywidual
nej pionu pierwszego, pierw
sze miejsce zajął Andrzej 
Cicnciała z Liceum Ogólno
kształcącego nr 1 w Cieszy
nie, drugie Grzegorz Greń z

Cieszyńskiego Technikum 
Budowlanego, trzecie Teresa 
Staż z Liceum Ekonomiczne
go, a kolejne następne Hen
ryk Koniarczyk z Techni
kum Rachunkowości Rolnej 
i Włodzimierz Gradoń z Lice 
um Ogólnokształcącego w 
Wiśle.

W pionie drugim najlep
szym okazał się Stanisław 
Zająe reprezentujący Zasad
niczą Szkołę Rolniczą w Mię 
dzyświeciu, drugie miejsce 
wywalczył Mirosław Brożek 
z Zasadniczej Szkoły Budów 
lam w Cieszynie, trzecie 
zaś Andrzej Fobcr z tej sa
mej szkoły. Na następnych 
pozycjach uplasowali się 
Krzysztof Holrksa z Zasadni 
czej Szkoły Rolniczej w Mię- 
dzyświeciu oraz Ryszard 
Iskra z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Cieszynie.

(J)

Ćwierć wieku 
spółdzielczego 

M
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

wano. Spon lukcesy ma RSP 
w produkcji bobiku. Na ob- 
ąiahe 27.70 ha uzyskano zbiór 
23,33 q/ha.

Z umów kontraktacyjnych 
w roku ubiegłym spółdziel
nia, poza ziemniakami, wy
wiązała się z nadwyżką.

RSP zajmuje się również 
chowem bydła produkcyjne
go, tuczem młodego bydła 
raeżnego oraz odchowem brój 
lerów. Spółdzielnia posiada 
274 sztuki bydła, w tym 74 
krowy i 139 bukatów. Reszto 
to cielęta i jałówki.

Mleka udojono w oborach 
RSP 175,272 1, z czego do mle
czami odstawiono 129,180 1. 
Żywca wołow ego sprzedano
29.500 kg, z czego ponad 19 
tys. kg stanowi młode bydło 
rzeźne. Tucz brojlerów pro
wadzą członkowie ..Zgody" 
od 10 lat. Ubiegłoroczne za
dania w tej dziedzinie wyko
nano planowo (odstawiono 
prawie 150 tys. kg brojle
rów). Łącznie żywca z ho
dowli zespołowej wyprodu
kowano i sprzedano w 1974 
roku — 179 ton.

Spółdzielnia ma również 
bogaty park maszynowy, w 
tym kombajn „bizon". W u- 
biegłym roku wydatkowan 
na zakup nowych maszyn 1 
urządzeń do produkcji pod
stawowej sumę prawie 750 
tys. zł.

RSP wzbogaciła się ostat

nio o nową łro.lernię na 20 
tys. sztuk piskląt. Przepro
wadzono remonty starych o- 
biektów, uporządkowano dro
gi dojazdowe, ogrodzenie go
spodarstwa itp. Istniejąca 
przy „Zgodzie” brygada re
montowo-budowlana wyko
nała w ubiegłym roku robo
ty za sumę 7 min zł. W trm 
roku natomiast ma ona prze
robić na rzecz gospodarstwa 
2 min złotych

Nieliczna, pracująca w 
trudnych warunkach załoga 
jest niezwykle ofiarna. Kie
rownictwo RSP jak może 
troszczy się o nią. pomaga 
przy budowie domków jed
norodzinnych, zapowi»ia wy
jazdy na wycieczk. kr“twe 
i zagraniczne, organizuje spot 
kania dla dzieci członków 
„Zgody” itp.

Spółdzielcy znani są z czy
nów. Dla uczczenia XXX-le- 
cla PRL 15 z nich zobowiąza
ło się wykonać prace warto
ści ponad 4.500 zł. Zobowią
zania produkcyjne zostały 
trzykrotnie przekroczeń» i o- 
siągnęły wartość pra wie mi
lion i złotych. Trzeba w ť m 
miejscu wspomnieć o zobo
wiązaniach produkcyjnych in 
dywidualnych członków, któ
rzy na swoich działkach 
przyzagrodowych na zadekla
rowane 1550 kg żywca w 
produkowali i sprzedali pań
stwu 3.252 kg za 84.515 zł.

Na ostatnim walnym ze
braniu spółdzielcy, szczegól
nie obsługa brojleml, podjęli 
dodatkowe zobowiązanie na 
sumę około 400 tys. złotych.

Spółdzielcze -potkanie za
kończono wrr.czenii m dyplo
mów i nagród najst .rszvm 
pracownikom RSP. W części 
arty tvcznej z udanvn proera 
mem wystąpił zcnól „Kar
nik” z Miejskiego Domu Kul
tury w Cieszynie.

(cz)

Wszystkim, którzy okazali mi dożo zerea, wspOlczueta 
i pomocy w organizacji żałobnej uroczystości, za wieńce 
I kwiaty oraz Ilezuy udział w pogrzebie mego Męża

WINCENTEGO ZAJĄCA
w szczególności Egzekutywom Komitetu Powiatowego 
I Miejskiego PZPR, Ursędom Wojewódzkiemu w Kato
wicach, Miejskiemu i Powiatowemu w Cieszynie, Związ
kowi Bojowników o Wolność i Demokrację. Korni ndzle 
Powiatowej Milicji Obywatelskiej, ORMO, Związkowi 
Nauczycielstwa Polskiego. Zawodowym I Ochotniczym 
Strażom Pożarnym, Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, Polskiemu Towarzystwu Turystycz
no-Krajoznawczemu, licznym delegacjom organizacji sno- 
lecznych ł sakładów pracy, przyjaciołom, znajomym, za 
siadom oraz wszystkim uczestnikom pogrzebu — serdecz
ne podziękowania składa

ZASMUCONA SONA

Stan nietrzeźwy 
przyczyną nieszczęśliwych wypadków
Jesteśmy' chyba jednym z 

nielicznych powiatów, w 
którym znajdujące się 
obok ważnych dróg prze

lotowych restauracje posiadają 
prawo wyszynku napojów al
koholowych. Ale też z tego po
wodu notuje się u nas najwlę- 
c-‘ wypadków. Powodują Je w 
znakomici większości nietrzeż 

d piesi, a także będący pod 
wpływem alkoholu kierowcy 
pojazdów mechanicznych.

Komend. Powiatowa Milicji 
Obywatelskiej Już nie raz 
zwra la uwagę na współzależ
ność obu fakte w. postulując 
ogranlczi nk będź wprowadze
nie całkowitego zakazu wyczyn 
ku napojów alkoholowych w 
barach 1 rt tauracjach położo
nych wzdłuż s osy Katowice — 
Wisła, szczególnie na odcinku 
Ochaby — Nlerodzim. W tei 
sprawie sw_go czasu zwrócono 
się na piśmie do Wydziału 
Handlu, Przemysłu i Usług U- 
rzędu ,’uwintowego. który u- 
trzymanie sprzedaży napojów 
alkoholowych na dotychczaso
wych zasadach uzasadniał ko
nieczne >clą realizacji... planów 
obrotu.

Czynniki hi_nd.owe nu zro
biły zatem nl< by zrani*  (szyć 
niebezpi«. czeństwo, powodowa
ne nadmiernym raczeniem się 
alkoholowymi trunkami w za
grażających bezpieczeństwu ru 
chu placówkach gastronomicz
nych. NaLtipctwem tej bimoł 
ei są kolejne ofiary wypadków 
drogowych. W Inspektoracie 
Kontroli Ruchu Drogowego Ko 
mendy Powiatowej MO w Cie
szynie sporządzono smutny bi
lans nieszczęśliwych wypad
ków, k*óre  wydarzyły się w 
pobliżu przydrożnych gospód, 
bądź też miały bezpo -edni z 
nimi związek. Zestawienie te 
otrjmuje latach 1972 do 1974.

młodych rolników otaz ulep
szania działalności już istnie
jących.

Tematem spotkania egze
kutywy KP PZPR z młodz e 
żr zetem«owsk_, były cenne 
Inicjatywy i ekonomiczni 
ważkie przedsięwzięcia mło
dych robotników, podjęte z 
okazji 30 rocznicy wyzwole
nia Ziemi Cieszyńskiej.

Młodzi z ZakłMów Elek
tro - Maszynowych CELMA 
zobowiązali się pracować w 
niedzieL. dając dodatkową 
produkcji na eksport Po
nadto wziąć udział w bu
dowie ośrodka rekreacyjne
go na Górnym Borze w Sko
czowie. W najbliższym cza
sie 30 uzłonków tej organiza
cji przekazinych zostanie w 
szeregi PZPR.

Organizacja zetemesowska 
w Skoczowskiej Fabryce Ka-

• We własnym mieszkaniu, 
dnia 21 ur mli ląca popełnił 
■amobójstwo K. G. zamieszka
ły przy ul Nowe Miasto 21 w 
Cieszynie. Deaperat od dłuższe
go czasu cierpiał na różne do
legliwości. a ostatnio miewał 
nawet zaburzenia psychiczne.
• Dnia 2f ub. mieaiąca w 

Kończycach Malycn samochód 
ciężarowy „atar-25” SC 45-27, 
należący do PSTBRol w Sko
czowie, a kierowany przez Ot
tona Heli« ra (zam. w BrenneJ 
368), w czasie mijania alę z au
tobusem potrącił przednią częś
cią wozu idącego lewą stroną 
jezdni Józefa Biernota (zam. w 
Kończycach Małych 9). W wy
padku tym Józef Blernot po
niósł śmierć na miejscu. Kie
rowca „stara” zatrzymany zo
stał do dyspozycji prokuratora, 
zaś KP MO w Cieszynie pro
wadzi śledztwo w celu ustale
nia przyczyny wypadku. Dla 
odtworzenia przebiegu tragicz
nego w skutkach wydarzenia 
oraz towarzyszących okolicz
ności. na miejacu wypadku 
przeprowadzony zostanie ekane 
rym nt śledczy .
• w czasie wyprzedzania w 

miejscu do tego manewru za
kazanym nowiutki ' S”moeh6u 
osobowy „Hat 127p” SC 88-55, 
kierowany przez Sylwię Cho-

ESTRADY — KABARETY 
— TEATRY

• 7 marca, godz. 14; Występ 
„Andrusa” dla pracownic „Ju- 
wenii” — Cieszyn, MDK „Włók 
ntarz”. ul. Armii Czerwonej 
18.
• 8 m rca. godz. U: Występ 

„Andrusa" dla pracownie „Ol
zy” — Cieszyn, MDK „Włók
niarz". tú. Armii Czerwonej 18.
• 8 marca: Kiedy ranne wsta 

1ą zorze — monodram. — Sko
czów, MDK „Tryton”.
• • marca, go«iz. 15: Występ 

„Andrusa” dla pracownic Ce
mentowni Goleszów — Gole
szów, zakł. Dom Kultury.
• 9 marca, godz. U, 17: Wy

stęp Zespołu Pleśni i Tańca 
„Krakowiacy” z Krakowa — 
Cieszyn, Tjrtr im. A. Mickie
wicza.

SPOTKANIA — 
PRELEKCJE

• 4 marca: Spotkanie z me
dycyną — wykład w ramach 
Uniwersytetu Powszechnego 
TWP — Skoczów, hotel OHP.
• 4 marca, godz. 18: Wraże

nia inż. Władysława Pawlicy z 
pobytu w Związku Radzieckim 
— w ramach Osiedlowego Klu
bu Propozycji — Cieszyn, Mały 
Jaworowy, świetlica Szkoły 
Podli ij nr 8.
• 8 marca, godz. 17» Piękno 

Azji — prelekcja Jena Nowa
ka w ramach Goleszowskiego 
Klubu Propozycji — Goleszów.

Ochaby — „Bar uad Wisłą”: 
nietrzeźwi piesi spowodowali 
liczne wypadki, w których 1 
osoba poniosła śmierć, a kil
ka zostało rannych. 1 wypa
dek samochodowy spowodo
wał nietrzeźwy kierowca. 
Skutek: 1 osoba ranna.

Harbutowłce — restauracja 
„Nad Jazem”, kilka wypadków 
spowodowali nietrzeźwi piesi, 
skutkiem czego 8 osób zostało 
t .nnyrh. Będący pod wpływem 
alkoholu kierowcy są nnnl 
dwóch wypadków, w których 
J« Ina osoba poniosła śmierć, a 
jedna została ranna.

Nlerodzim — „Bar Myśliw
ski” oraz prywatna ..Gallów 
kr”: kilka śmiertelnych ofiar
I 5 osób rannych — oto 
„plon" wielu wypadków, za
winionych przez nietrzeźwych 
oleszych. Pijani merowęy spo
wodowali 3 wypadki, w któ
rych zginęły S o lOby, a 2 dal • 
sze zostały ranna.

Pruchua — „B ir na Rozdro
żu": znajdujący się w nietrzeż 
wym stanie piesi spowodowali 
szereg wypadków, w tym 1 
śmiertelny. 3osoby zort y ran 
ne. Kierowcy, którzy prowadzi
II swe pojazdy w stanie nie
trzeźwym. spowodowali i wy
padki. 2 osoby odniosły w nich 
obrażenia dala.

Mając na uwadze bezpieczeń
stwo wszystkich użytkowników 
ważnych dróg przelotowych. 
Komenda Powiatowa MO pi
smem z dnia 3 lutego br. wy
stąpiła do ni czeinlka powiatu 
z wnlo-kiem o ograniczeni 
bądź całkowite zniesienie wy
szynki napojów alkoholowych 
w barach i restauracjach w O- 
chabach, Harbutowtcach, Ni> 
rodzlmiu, 'Stroniu - Onjcch, 
oraz w Pruć..nej.

Warto nadmienić, że w są
siednim powiecie bielsko-bial
skim ani jcd-iż z usytuowa
nych wzdłuż szosy E-7 restau
racji nie posiada prawa wy
szynku napojów alkoholowych. 
Podobnie rz cz się przedstawia 
wzdłuż Innych ważnych dróg 
sąsiedniego powiatu, w którym 
— jak s tego wynika — życie 
ludzkie jest wajnij ^e, aniże
li wątpliwej rangi plany obro
tu towar, wego...

Jesteśmy przekonani, że tym 
razem słuszny apel stróżów na- 
izcgo bezpieczeństwa spotka 

się z właściwym zrozumieniem.
(tk)

Meble - towarem atrakcyjnym
(DOKOf -TŁNIĘ ZE STB. I) 
kompletów stołowych, seg
mentów młodzieżowych, tap
czanów rogowych, tapczano- 
półek, kozetek, segmentów 
kuchennych (szczególnie pro
dukowanych w Pszczynie, 
skąd dostawy są nierytmicz- 
ne, dla przykładu: stycznio
wy przydział nie nadzedł do 
tej pory) itp. Dużym popy
tem, ba! powodzeniem wśród 
klientów cieszą się komplety 
,.Pia i.” (Katowickie Fabryki 
Mebli) i „Ka.. ' (Rzeszcw

de Fabryki Mebli), a także 
— głównie u właścicieli 
domków jednorodzinnych — 
sypialnie, produkowane przez 
Gliwickie Zakłady Przemy
słu Terenowego. Niestety,

producent ten nie nadąża za 
pop”tem. Cieszyn otrzymuje 
miesięcznie 3 komplety me
bli sypialnych (choć ni*  jest 
to regułąt), natomiast zapo
trzebowanie wynosi nawet 15 
zestawów w ciągu miesiąca.

Niesolidnym kontrahen. m 
są Katowickie Fabryki Me
bli, które niemal co miesiąc 
mają „uzŁ-adnione” powody 
do opóźniania dostaw bądź 
ekspediowania niekomplet
nych przesyłek.

“ ik naa „ pewniano. ». < że- 
gólnie wybredni klienci, po
szukujący obecnie zarówno 
pojedynczych mebli, jak 
kompletnych zestawów, naj
dalej w ciągu jednego mie
siąca mogą zaspokoić swoje 
potrzeby.

¥ ¥ ¥
Skoro już poruszyliśmy m< lotu]/ temat, nie od rzeczy bę

dzie zwrócić uwagę dyrekcji WPHM w Bytomiu na potrzebę 
utwardzenia nawierzchni na placu przed magazynem meblo
wym przy ul. Sikorskiego. Jest rzeczą karygodną, by klient, 
kupujący meble za kilkadziesiąt tysięcy złotych, uszkadzał je 
na pełnym wykrotów i wybojów placu magazynowym, a ,na- 
stępnie „doprawiał" do reszty na fatalni j drodzt dojazdowej.

Stan nawierzchni placu przed magazynem je t do tego stop
nia zdewastowany jte w czasie słoty lub odwilży po kolanu 
ugrzęznąt można w błocie, zei samochody z trudem porusza
ją się po tym bezdrotu. Zdarzyło sie niedawno, iż pewien 
klient po odbiór szafy przyjechał nieresorowanym wozem 
konnym, który niczym piłka podskakiwał na wybojach. Za
nim wóz wyjechał poza bramą, szafa... rozleciała się w ka
wałki!... (tk)

Za okazane wyrazy 
wspólesucla. za wieńce, 
kwiaty i udział w po
gnębię

ip. KAROLA 
KALETY

Dyrekcji, Radsle Zakła
dowej, kolegom kie
rowcom 1 konduktorom 
z Oddziała PKS w Cie
szynie orsa wszystkim 
krewnym, znajomym, 
sąsiadom I wsnółlokate 
rom najserd * *
podziękowanie sklad:

RODZINA

Za wyrazy współeoucla, 
kwiaty 1 udział w po
gnębię Matki. Babki I 
Prababki

ANNY ŁAMACZ 
krewnym, onajornym 1 
współpracownikom Od
działu Powiatowego 
PZU w Clessynla okła
da serdeczne podzięko
wanie

RODZINA

Za okazane wyrazy 
wzpółczucia, aa wieńce, 
Itwl ty I udział w po
gnębię naszego drogie
go Męża i OJea 

ip. JÓZEFA
SPACHA

krewnym, eąsladom. ko
legom oraz delegacji 
■nóld lelni ASPA w 
Cieszynie serdeczne po
dziękowanie składają

SONA 1 SYNOWIE

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY Vlil!
UWAGA, DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY!

LICEUM ZAWODOWE ORAZ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH_________ _

ZAKŁADÓW BLEKTRO-MASZYNOWYCH „CELMA” W dESZYNIB

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

de nsoM aawodn w tak atrakcyjnych epeejalnełeiaeti fakt

• TOKARZ
• Ślusarz narzędziowy
• FREZER
• ELEKTROMECHANIK
• FORMIERZ i MODELARZ ODLEWNICZY
oraz na kierunku mechanicznym w Liceum Zawodowym.
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej — a lata.

Po ukończeniu nauki absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwa- 
lifikacjami w Fabryce Maszyn, w Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek
trycznych — jednym z najnowocześniejezych zakładów w Europia^ produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę teore- / 
tyczną i praktyczną w Goleszowie. W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej otrzymują następujące wynagrodzenie: w I roku nauki 240—300 
zł., w II roku nauki 360—480 zt, w III roku nauki 560—750 zł. W zawodzie formierz 
i moć«.arz odlewniczy w III roku nauki otrzymują wynagrodzenie w wye. 1.200 zł

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach 
odlewniczych zalicza cię do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika . Ucznio
wie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie keiążki, kompletną odzież ochronną^ oraz 
środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej za
kładu.

Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem t w górach. W ramach tej akcji 
organizowane są obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończono VIII klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, 

twierdzony świadectwem lekarekim t nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, eklerowanie ze szkoły podstawowej oraz 

dectwo. Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godzinach od 7 do 15, 
a w soboty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego, Cieszyn, uL 1 Majal9, 
tek 15-81, wewn. 311.

ORMO-wcy podsumowali dorobek 
mualda Brauna dyplomy u-

(DOKOŇCZENIE ZE STB. 1)
W ubiegłym roku ORMO- 

wcy wykonali ponad 160 tys. 
godzin służby (o ponad 32 tys. 
więcej niż w 1973 r.), wylegi
tymowali 6.221 osób, przepro
wadzili prawie 5.500 rozmów 
pouczających 1 ujawnili po
nad 4100 wykroczeń . We 
wszystkich akcjach wzięło u- 
dzieł blisko 5000 członków 
ORMO.

Do przodujących jednostek 
zakładowych w powiecie nale 
za MPGK Cieszyn, CELMA, 
Garbarnia Skoczów, Cukrów 
nia Chybie, Termika Cieszyn 
Farbolak Marklowice, PZG8 
Cieszyn, Pledań Skoczów. 
WSS Cieszyn i FACH Cie
szyn. W grupie jednostek te
renowych najwięcej punktów 
we współzawodnictwie zdo
były Drogomyśl, Pogwizdów, 
Kończyce Maje, Goleszów, 
Haźlach, Ogrodzo: Kończy-

ee Wielkie, Strumień. Ze
brzydowice i Dębowiec, Po
nadto Powiatowy Społeczny 
Komitet ORMO i Sztab Po
wiatowy wyróżniły jednost
ki: miejskie w Skoczowie 1 
Wiśle oraz gminne w Haźla
chu. Goleszowie i Strumieniu 
a z zakładowych placówkę 
ORMO przy Cukrowni Chy
bie.

We współzawodnictwie in
dywidualnym, zorganizowa
nym wśród społecznych in
spektorów ruchu drogowego, 
najwięcej punktów zebrali: 
Karol Skark. Eugeniusz Bo
gdański i Józef Chmielar- 
czyk. .

Przedstawiciele wyróżnio
nych jednostek odebrali z rąk 
II sekretarza KP PZPR Ro-

znania. Ponadto udekorowa
no 33 zasłużonych członków 
ORMO srebrnymi i brązo
wymi odznakami „W służbie 
narodu” oraz 23 osoby odzna
kami „Zasłużony dzieląca 
ORMO”.

Prawie we wszystkich gmi
nach zorganizowano wieczor
nice ORMO-wskie, na któ
rych działacze w stalowych 
mundurach otrzymali dyplo
my, nagrody i wyróżnienia.

Uroczyste spotkanie ceszyn 
skeh ORMO-wców zakończy
ło przyjęcie planu na rok _bie 
żą< y. Postanowiono położyć 
szczególny nacisk na rozbudo 
wę organizacji, zwiększyć tro 
skę o bezpieczeństwo na dro
gach i porządek publiczny.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TB. 1> Spotkania 
z władzami

peluszy „Polkap” w partyj
ne szerefci przekaże 20 swo
ich najlepszych działaczy. W 
ramach zobowiązań wyprą*  
cuje dodatkowo produkcję 
wartości 1 min złotych oraz 
zaoszczędzi 100 tys. ton węg
la opałowego.

Członkowie organizacji ZMS 
z „Elektrometalu” zami rza- 
ją 1400 godzin przepracować 
na rzecz środowiska, a do 
PZPR rekomendować 10 
swoich działaczy.

Młodzi robotnicy ze ko- 
czowskiej Odl wni natomiast 
w wyniku wdrożenia do pro 
dukcji 19 pomysłów racjona
lizatorskich zaoszczędzili już 
jak dotąd 778 tys. złotych.

KRAKSY
bot (zam. przy ńl ..derci) la
skiego 19 w Cieszynie), wpadł 
w poślizg, po czym uderzył w 
betonowy słup oświetlenia uli
cznego. Ofiar w ludziach nie 
było. natomihst samochód 
przedstawia pożałowania goduy 
widok. Powstałe szkody szacu
je się na ok. 80.060 zł. Kraksa 
wydarzył się dnia 22 ub. mie
siąca w Wiśle Centrum.
• Samochód osobowy „dacia 

1300” SV 41-96 potrącił nietrzeź
wego Andrzeja Douerstaga 
fzam. przy ul. Gliwickiej w Ka 
ławicach). Przechodzeń zatoezył 
się i wpadł na maskę samocho
du. Na skutek doznanych o- 
kaDczeń, przewieziono go do 
szpitala. Wypadek miał miejsc • 
dnia 22 ub. miesiąca w Wiśle 
Łabajowie.
• Kolejny nieszczęśliwy wy

padek wydarzył się dnia 11 ub.

O oamierzeniach organiza
cji ZHP poinformował zebra
nych komendant Hufca w 
Cieszynie.

W imieniu Egzekutywy 
KP PZPR głos zabrał II se
kretarz — Romuald Braun. 
Powiedział on, że powiatowe 
władze partyjne i admini
stracyjne wysoko sobie cenią 
wszystkie inicjatywy mło
dych, bo wiele one znaczą na 
finiszu obecnej pięciolatki. 
Przypomniał, że autorytet or
ganizacji młodzieżowych jest 
rezultatem solidnej pracy i 
rzetelnej działalności, a ro
śnie wtedy, gdy ich członko
wie podejmują» się patrona
tów nad najtrudniejszymi 
odcinkami produkcji. Na za
kończenie wyraził nadzieję, 
że aktywność i zapał mło
dzieży powiatu nomoże w 
realizacji ambitnych planów 
rozwoju naszego regionu.

miesiąca na terenie Odlewni 
FSM w Skoczowie. Młody in
żynier z nadzoru budowlanego 
Mirosław tr-wajcarsewskl 
przy ul. Dzierżyńskiego 7 w 
Klobu< ku), prz: nl«ci°ny, i?" 
stal loo kg ważącr ba'“ “r®y- 
nlanej wykładziny
wej. Nieżywego Mirosława 
Szwajcarzewsklego po inten
sywnych poszukiwaniach zna
leziono dopiero dnia M ub. raie 
slą«m.

Jak «wstępnie ustalono, dnia 
21 ub. miesiąca Mirosław 
Szwajcarzewski spożył więkMą 
ilość wódki, nie bacząc na to, 
iż znajduje się w precy 1 m 
teneni« budowanej fabryki. Po 
skończ) niu doraźnej libacji, 
chcąc najwidoczniej uniknąć 
grożących mu konsekwencji, 
postanowił za wszelką cen«, 
gdzieś :ię ukryć. Wybrał do 
tego celu rt»rtę związanych w 
bale wykładzin posadzkowych, 
które — by uchronić Je przed 
szkodliwymi działaniami atmo
sferycznymi — nakryte zostały 
brezentowym pokrowcem. U- 
siłując zasłonić wnękę, w któ
rej się ulokował, wraz z bre- 
zantem tciągni.l na «1 Me jed
ną z luźniej ułożonych bul. 
609 - kllogrrmowy sześcian
zgniótł śmiertelnie młodego 
człowieka. (tk) 

fnAiUBl
zakładowy Dom Kultury.
• 4 marca: Kultura na eo

dzień — prelekcja w ramach 
Uniwersytetu Powszechnego 
TWP — Skoczów, MDK „Try
ton". __ .• 7 marca, godz. 18: Wieczór 
fraszek 1 aforyzmów dra Janu
sza Goudyna — w ramach Klu
bu Propozycji — Cieszyn, świet 
lica Drukarni, ul. Pokoju 1.
• 10 marca: Projekcja filmu 

1 dyskusja — w ramach DKF 
„Tryton” — Skoczów, MDK 
„Tryton”.

TY OSTRAWA
WTOREK, 4 MARCA

9.30 Sobotni wieczór — Insce
nizacja telewizyjna. 15.08 Szko
ła sportu. 18.30 Fir t na Stra- 
howie. 18.00 Dobranocka. 30.18 
Wezwljcle policję — serial 
NRD (cz. IV).

Broda, • marca
>8.38 Program die przedszkola

ków. 18.35 Banlk Ostrawa — 
Moenchengladbach — spotka
nie piłkarskie. 18.30 Automoto- 
rewia. 20.00 Dowódca SzcząśU- 

PONIEDZłAŁEK, 10 MARCA
17.15 Echa soprtows. 18.00 Do

branocka.
PROGRAM II: 10.30 Plpl Dłu

ga Pończoszkę. 30.31 Sport ne 
świecić

wego Szczupaka — film radzlee 
ki. 33.35 Hiszpańska rapsodia — 
koncert Ravela.

PROGRAM II; 17.28 Ksli,ż< 
Bob — operetk

CZWARTEK, 8 MARCA
10.05 Dowódca Szczęs twego 

Szczupaka fllnn radziecki. 
18.45 tzkola sportu. 20.15 Ostat
ni koncert — inscenizacja te- 
lewlzy ne.

PROGRAM II: ».85 Operet
kowy świat Offenbacha.

SOBOTA. 8 MARCA
8.30 Program dla dzieci. 11.38 

Wezwljcle policję — serial te
lewizyjny NRD (cz. IV). 31.10 
Bramki, punkty, sekundy. 21.38 
Mężczyzna i kobietą — film 
francuski.

PROGRAM II: 17.20 Sześć ton 
Henryka VIII. 18.40 Dobranoo- 
ka. 20.00 Jakiego koloru jest mt 
łość — film czeski.

NIEDZIELA. 8 MARCA
8.00 Bajki i baśnie. 8.88 Pani 

Ambasador — film radziecki. 
11.50 Sport. 14.20 Skok w :lem- 
ność — film czeski. 18.50 Halo
we Mistrzostwa Europy w lek
kiej atletyce. 18.33 Bramki, 
punkty, sekundy.

PROGRAM II: 38.00 Wesołe 
kumoszki z Windsoru — przed
stawienia teatralne.

Spotem Na upominki z okazji Święta Kobiet 
100 naszych placówek handlowych

oraz 
BOGATY WYBÓR CIAST, TORTÓW 
I SŁODYCZY!
Równocześnie składamy naszym miłym Klientkom z Cie
szyna i okolicy najlepsze życzenia!

Personel sklepów i dyrekcja 
SPOŁEM WSS

O/KONSUM ROBOTNICZY W CIESZYNIE
27kr

O./CIESZVN 

WYROBY GALANTERYJNE i KOSME
TYCZNE, MATERIAŁY TEKSTYLNE, 
WYROBY REGIONALNE
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ISTEBNA przywitała mnie 
wspaniałym porannym 
słońcem. Zapowiadał się 
piękny dzień.

Zgodnie z umowę, z maję 
rozmówczynię spotkałem się 
w lokalu tamtejszej poczty. 
Nie wiedziałem, że wybór 
miejsca wcale nie jest przy
padkiem. O tym jednak później.

W rogu, przy drzwiach cze
kała na mnie, wcale nie stru 
dzona przeszło Rodzinnym 
marszem z Wilczego, starsza 
P«ni. w której bez trudu roz
poznałem jedną z najaktyw
niejszych kobiet w naszym re 
gionie, wybitnę organizator
kę istebniańskiego życia spo
łeczno - kulturalnego, świe-

buchła druga wojna świato
wa.

Zuzanna Gębołyś zazn-ła 
także koszmarów nocy oku
pacyjnej, aczkolwiek należa
ła do tych szczęśliwych, któ
rzy tylko przez pewien czas 
{irzebywali w więzieniu i za- 
edwie poczuli chłód luty pi

stoletowej na skroni.
Pani Zuzanna mocno pod

kreśla pięknę, patriotyczną 
postawę górali istebniańskich 
i miejscowej inteligencji. Po 
daje przykłady ludzi, mnoży 
konkretne wydarzenia, w któ 
rych potwierdza się prawda 
jej słów. Zresztą nie idzie tyl 
ko o czas okupacji. Dowody 
ofiarności powojennej, aktyw 
ność w czynach społecznych, 

wała i tańczyła. W szkole han 
dlowej podobnie.

A potem była „Młoda Gó
ra”, czyli dziecięcy zespół re
gionalny. Założyła go w 1954 
roku, wcześniej jeszcze przy
sposabiając dzieci do recytacji 
śpiewu, tańców oraz przy
uczając do rozumienia rodzi
mego folkloru i jego znacze
nia w życiu człowieka. Przez 
„Młodą Górę” przewinęły się 
dziesiątki dziewcząt i chłop
ców. Raz pobudzeni do działa 
nia, nie zaprzestali już ama
torskiej pracy artystycznej. 
Ich mali następcy zaś zdoby
wają nadal laury na przeglą
dach 1 konkursach, nagrywa
ją audycje w radio. Pani Zu
zanna już przeszło 20 lat im 

GÓRALKA
ZUZKA 

Z RODU 

ENTUZJASTEK
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

fawędzlarkę, popularną 
Góralkę Zuzkę, nazywaną 
również Pilorkulą, czyli zwy 
c*ajnle  — Zuzannę Gębołysio- Wą.

Jako następny głos zabrał 
naczelnik miasta Jan Kulig. 
Wiele czasu poświęcił on omó
wieniu sytuacji handlowo-usłu
gowej w mieście. Zapowiedział, 
że w obecnyn roku handel w 
większym niż dotychczas stop
niu zajmie się sprzedażą prefa
brykatów 1 mrożonek, że doj
dą do skutku zakupy na za
mówienie z dostawą do domu. 
Wspomniał o uruchomieniu no
wej pralni i kolejnych punk
tów „Praktycznej Pani” 1 „No
woczesnej Gc apdyni". Powie
dział także, że jeszcze , w przy
szłej pięciolatce wygospodaru
je się dla maluchów 480 no
wych miej®c w przedszkolach.

Zamierzenia, przewidziane do 
realizacji w powiecie w kolej
nym planie pięcioletnim przed
stawił zastępca naczelnika — 
Józef Bączek. Poinformował 
on, że dojdzie wówczas do u- 
ruchomienla trzech nowych 
przedszkoli w Skoczowie oraz 
po jednym w Koniakowie 1 Mar 
klowicach Górnych. Niebawem 
też rozpoczną działalność żło
bek w Skoczowie i nowe dzle- 
clńce wiejskie. Ponadto pow
staną dalsze pawilony sklepo
we w Skoczowie 1 Ustroniu o- 
raz otworzy się pięć zakładów 
gastronomicznych, m. in. w 
Chybiu, Wiśle i Skoczowie.
.W dalszej części spotkania 

głos kolejno zabierały: przed
stawicielka Ligi Kobiet — Jó
zefa Wojnar, przewodnicząca 
Powiatowej Rady Spóldziel- 
czyń — Władysława Cincialska 
oraz przewodnicząca Powiato
wej Rady KGW — Stanisława 
Chodurowa. Aktywistkl zrela
cjonowały dorobek własnych 
organizacji oraz przedstawiły 
program ambitnych zobowią
zań produkcyjnych.

I tak. KGW z Rudnika zobo
wiązało się wyprodukować po

wewnętrzny. Wartość zwięk
szonej w ramach zobowiąza
nia produkcji wyniesie 
1.000.000 złotych. Niezależnie 
od tego załoga podjęła inne, 
nie mniej cenne zobowiązanie. 
Każda pracownica podpisała 
indywidualną deklarację ra
cjonalnego gospodarowania 
surowcem, dzięki ezemu fa
bryka ma realne szanse na 
zaoszczędzenie 5 ton dziani
ny aniianewej, której war
tość wynosi 9.000.000 złotych!

Uzyska się to poprzez osz
czędne wykrawanie elemen
tów produkowanych ubio
rów, wdrażanie takich tech
nologii, które pozwolą obni
żyć zużycie surowca bez ob
niżania wartości użytkowej- i 
jakości finalnego produktu, 
a także poprzez dalsze udo
skonalenia procesu wytwa
rzania.

Załoga „Juwenii” przystą
piła już do realizacji podję
tych sobowiązań. (tk)

Nasza rozmowa nie nosi 
znamion formalnych. Mimo 
*e bezpośrednio stykamy się 
Po raz pierwszy, gawędzimy 
Jak starzy znajomi, którzy 
mają sobie wiele do powiedze 
ma, bo interesują się tymi 
■amyml sprawami: kulturą, 
jej tworzeniem 1 upowszech
nianiem.
, , Ęanl Zuzanna Jest urodzoną 
Istebmanką. Góralszczyznę 
ma we krwi. Tutaj mieszkali 
przodkowie, tu mieszka ona, 
L“ * IPa?ą a we gniazdo rodzin
ni &.»c6rkL Przez «łe ży- 

robiła wszystko, aby umi
łowanym groniom beskidz- 
kańcnm blasku- a mieszkańcom tego skrawka ziemi zapewnić sławę, na jak s” 
bie zasłużyli.

Kiedy sięga pamięcią 
••Wstecz, zawsze staje jej przed 
oczyma mauca zapracowa
na kobiecina, w mozole i sa
motnie wychowująca sporą 
gromadkę dzieci.

Ojca zna tylko z opowia
dań,, bo wyruszył na wojnę 
światową akurat, kiedy się 
urodziła. Poszedł z domu, by 
więcej nie wrócić. Dla matki 
więc przede wszystkim Zacho 
jyał.a najtkliwsze uczucia, 
"tale Jeszcze nie może wyjść 
z Podziwu dla hartu jej dü
nn, dla jej biologicznej pra

wie zaradności, pozwalającej 
bra^ s*ć  za tery 1

i Inseni tamtych dalekich już przecież lat.
i„5alí stało, że nie tyl- 

Pk°nczyła szkołę ludową, 
?le j kz® cieszyńką handlów- 

™ Pełni nie pojmu
je. lo także był chyba jeden 
z maminých cudów, chociaż i 
wiele”1 1UdZi°ro zawdzięcza

Wykształcona maturzystka 
nierychło znalazła pracę. 
Przez siedem lat do 1939 roku 
-„udz,ioło w domu jako bez
robotna, a gdy wreszcie zdo
była posadę na poczcie, wy-

pełne rozumienie spraw po- 
nadindywidualnych spotkać 
można tutaj na każdym kro
ku.

Bo też Istebna słynęła zaw
sze z duże! ilości ludzi czyn
nych, a równocześnie darzo
nych zaufaniem i legitymu
jących się niekłamanym auto
rytetem.

Do tego grona należy nie
wątpliwie Zuzanna Gębołys, 
która po wojnie na krótko 
jeszcze parała się zawodem 
pocztowca, pełniąc nawet o- 
bowiązki naczelnika placów
ki.

Zawsze pociągała ją praca 
z dziećmi, więc gdy nadarzy
ła się okazja .została nauczy
cielką. W resorcie oświaty 
wysłużyła sobie także emery 
turę, chociaż to słowo nie cał
kiem do niej przylega. Z 
dziećmi nadal pozostaje w 
kontakcie, a i do urzędu pocz 
towego często zagląda. Taka 
juz jest, że starym swoim mi 
łościom pozostaje wierne.

Nieraz pytają dzieci, pyta 
zatroskany o jej zdrowie mąz, 
kiedy wreszcie zacznie odpo
czywać, kiedy zrzuci z siebie 
brzemię rozlicznych obowiąz
ków i pomyśli o domowym 
spokoju.

Te pytania pozostają bez 
odpowiedzi. Trudno przecież 
oderwać się od czegoś, co 
przez półwiecze stanowiło 
treść życia Zuzanny Gęboły- 
siowej.

W głębokim dzieciństwie 
wchłonęła w siebie wszystko 
to, co było i jest istotą góral
sko - istebniańskiego żywo- 
bycia. Umiłowała barwy ludo 
wego stroju, chciwie czerpa
ła z nieprzebranej skarbnicy 
pieśni 1 tańców swoich ziom
ków, nasłuchała się i przy
swoiła sobie mnóstwo lokal
nych baśni, podań i legend. 
Podpatrywała wesela, bywała 
na szkubaczkach. stała się 
jedną z najtęższych, znaw
czyń rodzimego folkloru.

Znawczyń, ale 1 populary
zatorek oraz strażniczek. Ja
ko mała dziewczynka z radoś 
cią uczestniczyła w przedsta
wieniach amatorskich, śpie- 

kłerownlkuja I matkuje.
Zuzanna Gęboiyś nie szuka 

łatwych efektów, bardziej ce
ni autentyzm niż stylizację. 
Fachowcy wiedzą, że takie 
właśnie stanowisko ma swoje 
uzasadnienie. Zbyt szybko 
prawdziwy folklor wymyka 
się nam z rąk.

Na „Młodej Górze” nie koń
czy się świat sympatycznej 
Pilorkuli. Jakby mało jej 
było zajęć, w 1961 roku wes
pół z Franciszkiem Sikorą 1 
Anną Urbaczkową organizuje 
zespół „Istebna”, w którym 
występuje i dla którego oprą 
cowuje scenariusze. Zespół 
ma już za sobą około 250 wy 
stępów. Znaja go w różnych 
miastach Polski, podziwiali 
Czesi i Słowacy. Na Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej tysiące 
wczasowiczów oklaskuje pieś 
ni i tańce istebniaków.

I to jeszcze nie koniec. Zu
zanna Gębołyś jest wytrawną 
gawędziarką, działaczką Bteb 
niańskiego Klubu Literackie
go, Założonego przez Karola 
Szmeka i prowadzonego 
przez Helenę Burową, . była 
radną Gromadzkiej Rady Na
rodowej i przewodniczącą ko
misji kultury, jest nadal 
gminnym opiekunem społecz 
nym, z poświęceniem zabiega 
jącym o pomoc dla ludzi star 
szych 1 samotnych.

Złota odznaka „Zasłużone
mu w Rozwoju Wojewódz
twa Katowickiego” oraz Zło
ty Krzyż Zasługi to jedyne 
formalne dowody uznania dla 
owocnego trudu pani Zuzan
ny. Ale prawdziwy pomnik 
zasługi ma w sercach ludzi. 
Wie o tym i dlatego pełna 
wiary 1 nie gasnącego zapału 
pracuje nadal. Zarobiła so
bie uczciwie na szacunek 1 u- 
znanie, podobnie jak i inne 
kobiety — istebnianki. któ
rych Zuzanna Gębołyś stała 
się jednostkowym przykła
dem.

Napisałem na początku, że 
dzień zapowiadał się pięknie. 
Gdy wracałem z Istebnej, 
wiedziałem, że ten dzień był 
ponadto bardzo pożyteczny.

ZAKOŃCZONO NARADY AKTYWU 

POLITYCZNO-GOSPODARCZEGO GMIN

Rolnicy podejmują 
wyższe zadania

PARTIA przywiązuje wiele uwagi do rozwoju rol
nictwa, którego praca ma zasadnicze znacze
nie dla wyżywienia narodu. Na XV Plenum KC 
ustalono po raz pierwszy całokształt zadań w 

dziedzinie tzw. kompleksu żywieniowego. W oparciu 
o postanowienia tego Plenum opracowany został po
wiatowy program rozwoju rolnictwa I gospodarki ży
wieniowej Jak również plany gminne.

Sposobom wdrażania tych 
programów w życie poświę
cone zostały narady akty
wu polityczno - gospodarcze
go, które odbyły się we 
wszystkich gminach powia
tu. Wzięli w nich również 
udział członkowie Egzekuty
wy KP PZPR, przedstawicie
le KW Partii, reprezentanci 
RSP i instytucji pracujących 
na rzecz rolnictwa, wyróż
niający się producenci. Tak 
np. w naradzie skoczowskiej 
uczestniczyła Krystyna Ba
bik, która uzyskuje ok. S 
tys. litrów mleka od krowy, 
w Haźlachu Dziadkowa z 
Brzezówki, w Dębowcu Ga- 
łęzlowski, w Ustroniu 
Sztwiertnia, Pasterny i Cie
ślar. Wszyscy oni wskazywa
li, że istnieją możliwości da
wania wysokiej produkcji 1 
pokazywali, jak to można u- 
zyskać.

Warunki przyrodnicze pre
dysponują nasz powiat do 
rozwijania gospodarki hodo
wlanej. jak również uprawy 
warzyw i owoców. Do roku 
1990 skup żywca ma wzróść

pięciokrotnie, a skup mleka, 
jaj, owoców i warzyw — 
ulec podwojeniu. Wykonanie 
tych ambitnych zadań wy
maca wzmożonego wysiłku 
ze strony zarówno rolników, 
jak i instytucji świadczą
cych usługi dla rolnictwa.

W czasie narad dokonano 
szerokiego przeglądu osiąg
nięć rolnictwa, dynamiki je
go wzrostu w poszczególnych 
wsiach, przedstawiono też na 
tym tle konkretne możliwo
ści. Jedną z podstawowych 
rezerw jest zmniejszanie róż
nic pomiędzy wynikami po
szczególnych gospodarstw 1 
wsi. Zachodzi również potrze 
ba rozszerzenia budownictwa 
inwentarskiego, bez którego 
niemożliwe byłoby zwiększa
nie pogłowia zwierząt.

Narady aktywu polityczno- 
gospodarczego gmin przyczy
nią się na pewno do równa
nia w górę wskaźników przy
jętych na rok 1975, co stwo
rzy a kolei pomyślniejsze wa
runki startu do zadań przy
szłej pięciolatki. (d)

Ułatwiajmy życie Ewom
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nad plan 3 tys. kilogramów 
żywca wołowego, 3,5 tys. kg 
wieprzowego oraz 2200 litrów 
mleka lepszej jakości. Ponadto 
jego członkinie przepracują 56 
godzin przy budowle drogi.

KGW z Pruchnej przekaże do 
skupu 15 tys. litrów mleka 1 
11 tuczników więcej niż w ro
ku ubiegłym. W ramach akcji 
„Porządek” 6 członkiń koła zo
bowiązało się zmodernizować 
własne obory dla trzody i byd
ła, wszystkie natomiast upo
rządkować 1 ukwiecić zagrody.

Wiejskie działaczki z Dębow
ca zadeklarowały wyproduko
wać dodatkowo 800 kg mięsa 
wołowego i 100( wieprzowego, 
wyhodować o 120 sztuk więcej 
prosiąt, vlę iyc dostawy mle 
ka o 5 tys. litrów, zwiększyć 
upr.«wę warzyw o 1 ha i prze
pracować 220 godzin przy bu
dowie domu gminnego.

Kobiety zrzeszone w KGW w 
Zamarskach zwiększą produk
cję mięsa o 3500 kg, mleka o 
2200 litrów oraz w czynie spo
łecznym przepracują 150 go
dzin.

KGW z Ogrodzonej zajmie 
się modernizacją pięciu obór i 
chlewni, zwiększeniem dostaw 
tuczników o 10 sztuk oraz wy
chowaniem 3 tys. sztuk drobiu 
więcej niż w roku ubiegłym.

Problem wyróżnień najlep
szych aktywlstek, spotkań z 
przodującymi kobietami, spe
cjalnych posiedzeń zakłado
wych komisji kobiet oraz kwe
stię uroczystych imprez arty
stycznych poruszył w swoim 
wystąpieniu przedstawiciel 
PRZZ — Stanisław Ceranowicz.

Całość obrad podsumował se
kretarz Romuald Braun. Po
dziękował kobietom za dotych
czasowy wysiłek i bieżące de
klaracje zapewniając o szyb
kiej realizacji zamierzeń, ma
jących ułatwić życie kobiecie 
aktywnej zawodowo i społecz
nie. (J«la)

W piekarniczvm „gigancie"
V Jeszcze niepełny asortyment ■¥■ 11 ton bulek I 
chlebów na dwie zmiany V Kto produkuje „koślawca

POKOŃCZENIE ZŁ STR. i

Przykładu w ub. środę, wy. 
•tępiły braki pieczywa, a na 
Polkach leżały hądż stare 
bułki, bądź suche chleby oraz 
F*°  Produknje „koślawca”? 
J* a*n  na myśli bochenki zde- 
•orrnowanê, powyginane, a 
naWcJ, Połamane.

■— Wywiązujemy się w po- 
wszystkich składanych 

wv«ft datai zamówień. Jeśli 
wtae braki nieczywa. 
dzi»l„5 “ ponoszą odpowie- 
JeślinJL* Xa obr6t towarowy.

Chod:;i ° 2de- 
zapewnió P^zywo mogę

pojemnika^VÂziïk

tak, by się nie pogniotły. Jest 
prawdą, że pojemników tych 
nie mamy jeszcze pod do
statkiem, ale braki uzupeł
niamy metalowymi koszami, 
które również chronią przed 
pognieceniem i zdeformowa
niem. Przypuszczam, że znie
kształcanie chlebów następu
je w czasie transportu lub w 
samych sklepach, w których 
nieraz pieczywo na półki u- 
pycha się na siłę, w dodatku 
kładzie jedno na drugim. 
Mogę także zapewnić, że bę
dziemy dochodzić przyczyn 
deformowania chlebów, aże
by klient nie był zmuszony 
do narzekania na jakość na
szego pieczywa.

Rozmawiał: 
T. KOPOCZEK

Przegląd 
fryzjerskich umiejętności

koieJ,ne niedziele lu- 
mf~.°i.bZwał ,lĘ w Cechu Rze 

Różnych doroczny kon- 
evíh “Ia ««“tów zdobywają- 
e3ïÎL*. aT'6d frysjeraki. 
rr„£3Cj^a komisja oceniała 
i^„^'nosć manualną, znajo- 

{nrzjerskiej. smak, 
wyobraźnią i ostateczny efekt. 

czyli fryzury wykonone na 
modelach.

Siedem uczennic wyróżniono 
dyplomami. Podobnie jak w 
latach ubiegłycb, na pierw
szym miejscu uplasowały się 
reprezentantki Skoczowa, na 
drugim — Cieszyna, a aa trze
cim — Strumienia. (J) 

Przodująca dziewiarki Aurelia Grzybek I Łucja Swietlicka. 
Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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wia się produkcję na nowe 
modele.

Zmienia się to tak szybko, 
że zanim Biuro Znaku Jako
ści nadąży rozpatrzyć nadsy
łane wnioski, ze szwalni 
schodzić zaczynają już inne 
wzory. Zakłady nie bez racji 
szczycą się 9 znakami jako
ści oraz uzyskanym w roku 
ub. srebrnym medalem w 
konkursie „Modne, Ładne, 
Poszukiwane”, gdyż są to w 
warunkach „Juwenii” suk
cesy na miarę wielkich lau
rów.

Odpowiadając na list I se
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka oraz prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi
cza. kobieca w znakomitej 
większości załoga „Juwenii” 
postanowiła wytworzyć - do
datkowe 10.000 sstuk różnych 
części dziecięcej odzieży ■ 
przeinaczeniem na rynek

Jeszcze o szansie 
dla oszczędnych

W uzupełnieniu informacji 
zamieszczonej w poprzednim 
„Głosie” wyjaśniamy:

Niezależnie od październi
kowego losowania 14.000 
uprawnień do odbioru samo
chodów w roku 1976, w roku 
bieżącym przeprowadzone zo
staną dwa losowania dodat
kowe dla książeczek z pełny
mi przedpłatami na rok 1977, 
a mianowicie: w kwietniu 
rozlosuje się. 5.500 uprawnień 
do odbioru samochodów w 
1975 r., w sierpniu natomiast 
5.400 pozostałych.

Z dodatkowymi losowania
mi związane są przesunięcia 
terminów przedpłat z 1978 na 
1977 rok. (J)

Uwaga 
właściciele psów

Przepisy dotyczące opłat sa
nitarno - weterynaryjnych za 
posiadanie psa przewidują 
możliwość umorzenia powin
ności dla emerytów, rencis
tów, inwalidów, rodzin wielo
dzietnych i innych właścicieli 
psów znajdujących się w 
trudnej sytuacji materialnej.

Zainteresowane osoby win
ny zabiegać n nacielników 
miast i gminy e całkowite 
lub csęśetewe umorzenie 
epiaty.

POMNIK 
PRZESIĄKNIĘTY 

MIŁOŚCIĄ
jm lIE może być pomnik 
/W/ mądrzejszy i bardziej 
* " przeniknięty miłością 
ku tym, którym faszyzm 
odebrał życia — od wielkie
go Jasnego gmachu, gdzie 
w oparciu o najnowsze zdo
bycze nauki i wiedzy me
dycznej, w atmosferze tro
ski i serdecznego ciepła 
zwyciężane będą śmierć, ka
lectwo ł cierpienie”. Taką 
myśl głosi apel społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
— Szpitala Centrum Zdro
wia Dziecka.

Komitet ten powstał 7 lu
tego 1968 roku w Warszawie. 
W czerwcu 1970 roku roz
strzygnięto honorowy kon
kurs Stowarzyszenia Archi
tektów Polskich na projekt 
Centrum Zdrowia Dziecka, 
zaś S czerwca 1973 roku od
było się uroczyste wmuro
wanie aktu erekcyjnego.

Koszt całego Centrum 
Zdrowia Dziecka wyniesie 
500 milionów złotych. Celem 
uzupełnienia funduszy na 
budowę zorganizowano n 
Wielką Loterię Centrum 
Zdrowia Dziecka. Każdy z

losów stanowi cegiełkę Szpl- 
tala-Pomnika wznoszonego 
wspólnym wysiłkiem Pola
ków z kraju i z zagranicy. 
Sprzedaż losów, po 10 zł 
każdy, odbywa się w kio
skach „Ruchu” na terenie 
całego kraju. Co piąty los 
wygrywa, a główne wygra
ne to samochody Fiat 125p i 
126p, ciągniki, maszyny rol
nicze, telewizory, radiood
biorniki, pralki automatycz
ne, rowery i zmechanizowa
ny sprzęt gospodarstwa do
mowego.

Losy podzielona są na trzy 
grupy i każdy zawiera jedną 
z trzech informacji: „Ofia
rowałeś 10 zł na budowę 
CŻD”, „wygrałeś 10 zł” lub 
„sprawdź wynik w tabeli 
wygranych”.

Ta ostatnia informacja, 
wydrukowana na wew
nętrznej stronią losu ozna
cza, że na los padła jedna z 
nagród rzeczowych. Warto 
dodać, że ilość nagród rze
czowych — zwiększono w 
porównaniu z ubiegłoroczną 
loterią CZD — o 100 proc.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ekonomicznych i obywa
telskich, jest tam najważ
niejszym celem ruchu ko
biecego. Ale i w Polsce 
ruch kobiecy ma wiele do 
zrobienia. Przyznanie praw 
nie oznacza przecież auto
matycznie pełnej emancy
pacji. Równouprawnienie 
nie dokonuje się bowiem 
wraz z ustanowieniem ak
tu prawnego. Jest długim 
procesem wyzwalania się 
kobiet spod presji norm 
obyczajowych rządzących 
społeczeństwem, środowi
skiem, rodziną. Niezbędne 
jest stwarzanie kobietom 
takich warunków, aby mo
gły pracować zawodowo, 
mieć dostęp do wszystkich 
stanowisk i aby ich praca 
nie odbywała się kosztem 
rozbicia rodziny, wycho
wania dzieci, kosztem ich 
własnego zdrów a wresz
cie.

Tireba sobie zdać opra
wę z paradoksalnej sytua
cji, jaka się wytwarza, kie
dy kobieta uzyskuje pra
wa ekonomiczne, a nie ma 
jeszcze należnego zrozu
mienia w społeczeństwie i 
rodzinie, aby mogła z tych 
prapo w pełni korzystać. 
Wtedy prawa ekonomiczne 
utrudniają jej życie, bo nie 
przygotowana na jej pra
cę zawodową rodzina nie 
zdejmuje ani nie zmniej
sza jej obowiązków domo
wych.

Współudział wszystkich 
członków rodziny w pro
wadzeniu gospodarstwa 
domowego to zaledwie je
den z wielu czynników 
wpływających na realiza
cję prawa kobiety do pra
cy. Jakie są inne ?

Do takich czynników na
leży cały zespół środków 
socjalnych i usługowych 
warunkujących racjonal
ną organizację gospodar
stwa domowego, wpływa
jących na budżet czasu ko
biety pracującej. Popra
wy wymaga więc stan spo
łecznych instytucji opieki 
nad dzieckiem oraz sieć 
instytucji usługowych, ja
kość wykonywanych us
ług.

W często prowadzonych 
ostatnimi czasy dysku
sjach nad racjonalną or
ganizacją pracy w domu 
ścierają się różne poglądy. 
Są zwolennicy wykonywa
nia w domu takich prac, 
jak na przykład przygoto
wywanie posiłków, bo to 
ich zdaniem, ma ogromny 
wpływ na zachowanie in
tegracji rodziny.

Ale nadmierne zmęcze
nie kobiety obowiązkami 
domowymi nie wpływa na 
pewno na zachowanie tej 
integracji. Racjonalną or
ganizację pracy w domy 
rozumiemy poprzez ułat
wianie i redukowanie tej 
pracy. Chyba popełniliśmy 
i nadal popełniam» błąd, 
głosząc propozycje pracy 
w domu pod hasłami „szy- 
jemy same", „pierzemy sa
me” itd.

Kiedy kobieta przezna
cza 9-10 godzin na pracę 
zawodową, trzeba jej pro
ponować gotowe sukienki, 
a nie wykroje i wzory; za
kładać sprawnie działają
ce pralnie zamiast propa
gować przepisy na pranie 
wełny w tartych ziemnia- 

TYGODNIA
kach; dobrze zaopatrywać 
sklepy GS w świeże pie
czywo, a nie zmuszać do 
pieczenia „dobrego wiej
skiego chleba" itd.

Oczywiście, kobiety bę
dą korzystać z usług tylko 
pod warunkiem ich wyso
kiej jakości przy równo
czesnej przystępnie skal
kulowanej cenie.

Procent zatrudnienia ko
biet szybko w naszym re
gionie rośnie. 'Wymaga to 
jednak m.in. ich doskona
lenia zawodowego, choćby 
po to-żeby mogły uzyski
wać wyższe zarobki. Poza 
tym powszechna powinna 
być możliwość korzystania 
ze stołówek, z Urządzeń 

■sccjalnych, ż obiektów 
opieki nad dzieckiem.

Piękniejsza połowa 
ludzkiego rodzaju
Rośnie również rola do

skonalenia w zawodzie ko- 
biet-rolniczek. Wynika to 
min. z występującego co
raz powszechniej zjawiska 
kierowania gospodarswa- 
mi rolnymi wyłącznie 
przez kobiety, co wiąże się 
z imigracją mężczyzn do 
miast, głównie do prze
mysłu.

Wbrew rozpowszechnio
nym poglądom, kobieta 
wiejska ma jeszcze więk
sze trudności w pogodze
niu zajęć wynikających z 
kierowania indywidualnym 
gospodarstwem rolnym, 
oraz zprowadzenie rodzi
ny. Badania wykazały, że 
czas pracy kobiet wiej
skich wynosi przeciętnie 
14-16 godzin dziennie, co 
nie stanowi zresztą zjawi
ska wyłącznie polskiego — 
podobnie jest w innych 
krajach.

Wygospodarowanie cza
su wolnego, który można 
by przeznaczyć na odpo
czynek, kulturalną rozry
wkę, czytanie, na perce
pcję dóbr kulturalnych jest 
w tej sytuacji niezwykle 
trudne. Można je osiągnąć 
tylko pod warunkiem do
brego zaopatrzenia skle
pów, odpowiedniego wypo
sażenia mieszkań, a szcze
gólnie kuchni, pod warur 
kiem prawidłowego funk
cjonowania usług, których 
stan pozostawia jednak na 
wsi wiele do życzenia.

Nie sprzyja kobietom 
również tradycja. W hie
rarchii potrzeb dobrze pro
wadzonego gospodarstwa 
rolnego na plan pierwszy 
wysuwają się maszyny i 
ulepszone urządzenia do 
prac produkcyjnych wy
konywanych przez męż
czyznę. Urządzenia do prac 
wykonywanych przez ko - 
bietę znajdują się na dal
szym miejscu.

Jest więc potrzebne dal*  
sze działanie na rzecz 
faktycznego równo
uprawnienia kobiet. Po to, 
by były równorzędnymi 
partnerami mężczyzn u> 
pracy zawodowej i w ży
ciu społecznym.
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ROŚNIE RANGA

WYCHOWANIA
POZASZKOLNEGO i

0potrzebie kompleksowego oddziaływania na 
młodzież mówi się u nas od dawna, od nie
dawna Jednakże możliwa Jest realizacja za
mierzeń wychowawczych poprzez placówki 

wychowania pozaszkolnego.

Idzie o to» że jeszcze kil
ka lat temu sieć ośrodków 
wychowania pozaszkolnego 
była znikoma 1 z tej to 
przyczyny nie mogło być 
mowy o rewelacyjnych na 
tym odcinku rezultatach.

W naszym powiecie szcze
gólnie zaowocowały ostat
nie trzy lata. W roku 1972 
dwa ogniska pracy poza
szkolnej utworzono w Cie
szynie i Chybiu, w rok póź
niej powstały takie w Us
troniu i Skoczowie, w roku 
ubiegłym natomiast w Stru
mieniu ! przy Zbiorczej 
Szkole Gminnej oraz przy 
SP nr 9 w Cieszynie. Jeżeli 
w tym roku uda się powo
łać dwie następne placów
ki tego typu, to zamierze
nia lat 1972—1975 zostaną 
Wykonane w 160 proc.

Ogniska pracy pozaszkol
nej są najniższym ogniwem 
w sieci placówek wycho
wania pozaszkolnego, jed
nak po upływie jakiegoś 
czasu mogą awansować na 
wyższe szczeble organiza
cyjnej hierarchii. Powołuje 
się je w szkołach z uwagi 
na brak innego zaplecza, z 
tego samego też powodu 
działają one w godzinach 
■popołudniowych. Zajęcia w 
ogniskach pracy pozaszkol
nej odbywają się pod kie

runkiem doświadczonych 
instruktorów. Każda z ta
kich placówek ma także o- 
bowiązek przygotowywać 
imprezy dla szerszego krę
gu uczniów.

Przynależność uczestni
ków do ogniska jest dobro
wolna, zaś dobra frekwen
cja na poszczególnych zaję
ciach zależy od atrakcyj
ności zajęć i zapotrzebowa
nia społecznego na kultu
ralną rozrywkę.

W celu podniesienia za
jęć na wyższy poziom Wy
dział Oświaty i Wychowa
nia oraz Kultury w Cieszy
nie podejmuje szereg ini
cjatyw, zmierzających do 
zainicjowania rywalizacji 
pomiędzy poszczególnymi 
ogniskami. Stąd imprezy 
tego typu co np. „Olza”, 
Powiatowa Estrada Artys
tyczna Ogniska Pracy Po
zaszkolnej, zorganizowana 
po raz pierwszy w tym ro
ku, i najstarszy doroczny 
Wojewódzki ■ Przegląd 
Szkolnych Zespołów Ar
tystycznych.

Na obecnym etapie nie 
chodzi już o ilość, a o ja
kość objawiającą się w wi
docznych efektach wycho
wawczych i osiągnięciach 
artystycznych. (J)

Ewo wśród egzotycznego kwiecia.

Akcja dzieci z Polany
w dolinie Jaszowca mają między Innymi swój dom wczasowy 

nauczyciele. Przebywają w nim w większości emeryci, którzy 
po latach wyczerpującej pracy z dziećmi znajdują tutaj odpo
czynek 1 regenerują siły.

Ciekawi spraw szkolnych chętnie odwiedzają Szkolę Podstawo
wą nr 3 w Ustronlu-Polanle, której młodzież przed paroma mie
siącami wystąpiła z inicjatywą prezentowania własnego dorobku 
artystycznego nauczycielom-wczasowiczom.

Dotychczas odbyło się pięć występów. Bierze w nich udział 
zespół instrumentalno-wokalny prowadzony przez Marię Niem
czyk, a istniejący od 1968 roku i mający widoczne osiągnięcia 
w postaci wyróżnień na powiatowych i wojewódzkich przeglą
dach zespołów artystycznych.

W repertuarze posiada on utwory o tematyce dziecięcej, żoł
nierskiej, a także znane melodie Brahmsa i Lehara.

Część muzyczną imprez wzbogacają utwory solowe na forte
pian w wykonaniu młodych pianistów, wychowanków Marii Ma- 
tyszkowicz.

W programach artystycznych blorą również udział uczniowie 
recytatoizy, którzy pod kierunkiem Zofii Sikory dają próbki 
małych Inscenizacji oraz członkowie szkolnego kółka poloni
stycznego prowadzonego przez mgr Zofię Zwardoń. Prezentują 
oni utwory poetyckie, w tym także wiersze poetów ludowych 
Ziemi Cieszyńskiej.

Artystyczne 
propozycje 
młodych

Dnia 22 lutego w cieszyń
skim klubie „Włókniarz” °d 
był się pierwszy wieczór ka
barete w -muzyczny zorgani
zowany przez działaczy zet- 
emesowskich z CEŁMY.

Proffi -m, Jak to zwykle by
wa, miał swoje dobre i złe 
strony. Najmocniejszą- jego 
pozycję stanowiły ballady w 
interesującej interpretacji 
Jack Ski lypczaka. Podoba
ły się także satyryczne tek
sty nawązujące do realiów 
cieszy nski."łi pt. „Pretensje 
do całej,c swinla”. Dolało się 
w nich Urzędowi Miejskiemu 
za kino „Piast” i osiedle w 
rejonie ulic ' Szopena, a na
szej re< akcji za brak zainte
resowania amatorskim ru
chem' artystycznym.

Program, pomimo dłuiyzn, 
występujących w wywiadzie 
z ciek twym cz'owieklem i 
konkursie o CELMIE, był 
urozmaicony i -.trakcyjny. 
Szkoda tylko, że przygotew; 
wały go zaledwie trzy osoby. 
Podejrzewamy, iż w tysiąc- 
osobowej organizacji ZMS 
„ukrywa się” nieco więcej 
int< ;sujących talentów.

Wieczór klubów. nył 
pi-rw izym z eyklu isapow le- 
dzianego przez Zarząd Po
wiatowy ZMS w Cieszynie. 
Następne zorganizują kolej
ne organizacje zakładowe.

Wszystkie imprezy ocenia 
Jury. Najlepsze programy 
zost ną wyróżnione, a najcie
kawsze fragmenty każdego z 
nich wejdą w skład estrado
wego widowiska, które w 
przyszłości zobaczą miesz
kańcy miasta.

Konkurs jest formą oży
wienia amalc- skiego ruchu 
artystycznego i reklamą kul
turalnego wypoczynku po 
pracy.

Czy wieczory klubowe 
przejdą do tradycji? Jeżeli 
tak, to radość dla nas wszy
stkich, a uznanie dla pomy
słodawców i organizatorów.

<L)
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ZAPISKI
KULTURALNE

• WIELOLETNIA AKTYW
NOŚĆ Klubu Literackiego przy 
Klubie Leśnika i Drzewierza w 
Istebnej jest powszechnie zna
na. Ostatnio zorganizowano 
taw wieczornicę poświęconą 
pamięci działacza społeczno-po 
litycznego i kulturalnego Mi
chała Kawuloka, znanego pod 
przydomkiem Króla Gór. Uro
czystość uświetnił występ re
gionalnego zespołu pieśni i tań 
ca ..Istebna ’. W wieczornicy u- 
czestniczyli współpracownicy 
Michała Kawuloka, weterani 
powstań śląskich 1 Rewolucji 
Październikowej.

*

• MINĘŁA ROCZNICA 
Śmierci Gustawa Przeczka — 
regionalnego poety 1 prozaika, 
aktywnego działacza kultural
no-oświatowego PZKO.
• TEATR POLSKI Z BIEL

SKA-BIAŁEJ wystąpił na sce
nie Tesinskiego Divadla ze zna 
ną sztuką Mikołaja Gogola 
„Rewizor”. Reżyserem przed
stawienia Jest Alojzy Nowak — 
były kierownik artystyczny 
Sceny Polskiej, a obecnie dy
rektor bielskiej placówki tea
tralnej.
• SI BI CKI ZESPÓŁ PIEŚNI 

I TAŃCA, działający nieprzer
wanie od 1053 roku, odmładza 
obecnie swoje szeregi. Należy 
przypuszczać, że akcja werbun 
kowa się powiedzie i że nie
bawem znowu ujrzymy sibl- 
czan popularyzujących folklor 
muzyczny Zaolzia.

Fragment nowej ekspozycji w Muzeum cieszyńskim. W szkla
nej gablocie wystawiono kunsztowne wyroby regionalnego rze

miosła, • Fot,: Tadeusz Kopaczek.

SZKOŁA
MUZYKOWANIA 
I IAIENIÚW

PRZED DZIESIĘCIU LA
TY z inicjatywy miesz
kańców Wisły i przy 
czynnym poparciu daw

nego Prezydium MRN oraz 
Zarządu GS „Samopomoc 
Chłopska” utworzono w Wi
śle filię Cieszyńskiego Spo
łecznego Ogniska Muzyczne
go. Mieściła się ona w roze
branym już obecnie baraku 
KS „Start”.

Ciasnota lokalowa i brak 
zaplecza nie sprzyjały nor
malnej pracy dydaktyczno- 
wychowawczej oraz akcji kon 
certowej, ale mimo trudności 
wiślańska młodzież oraz mło
dzież góralska z Istebnej czy 
Jaworzynki nogła się uczyć 
muzykowania.

Zapał był ogromny, a suk
cesy widoczne. Warto wspom 
nieć, że zespół ludowy Ogni
ska zajmował czołowe loka
ty w organizowany :h przez 
Ludowy Instytut Muzyczny 
w Łodzi ogólnopolskich festi
walach społecznych ognisk ar 
tystycznych.

Dopiero po pięciu latach 

szkoła przeniosła się do ob
szerniejszego lokalu dawnego 
„Beskidu" i usamodzielniła, 
zmieniając nazwę na Społecz 
ne Ognisko Artystyczne. Jego 
dyrektorem został Ludwik 
Nawrat.

Pu pczwyłączeniu liczącej j»iż 
10 lat filii w I'stroni» załejo 
no nowe w Malince, Istebnej. 
Kubalonce, Jaworzynce i Li
powcu. Zwiększyła się kadra 
pedagogiczna, a ilość uczniów 
uległa podwojeniu. Powstały 
również obok dotychczaso
wych klas fortepianu, akor
deonu, i skrzypiec nowe sek
cje instruit? ntów dętych, 
gitary oraz dział plastyczny. 
W lutym 1972 r. otwarto w 
budynku Ogniska salę koncer 
tową na 150 miejsc, gdzie do 
niedawna skupiało się życie 
kulturalne Wisły. Tutaj odby 
wały lę różnorodne imprezy 
kulturalne, tutaj wiślańska 
orkiestra dęta przý jotowywa 
ła swoje programy. Ostatnio 
Urząd Miejski podjął decyzję 
adaptacji tej sali na pomiesz
czenia przed wzkola.

Aktualnie ilość uczniów w 
Ognisku wyno >i przeszło 150, 
z tego najwięcej uczy się gry 
na fortepianie i akordeonie. 
Prócz zespołów uczniowskich 
(akordeonowy, skrzypcowy, 
wokalny i fujarkowy) działa 
nauczycielski zespół kameral
ny,' który często występuje 
w Ognisku i w środowsiku 
wiślańskim oraz w innych 
miejscowościach naszego po
wiatu.

1AWNA WIES CIESZYN 
‘ SKA zajmowała się ho- 
I dowlą zarówno bydła 
rogatego, jak i trzody 

chlewnej, toteż jeśli chodzi 
o mięso i tłuszcz, była zupeł
nie samowystarczalna.' Ze 
wspomnień i ędZiwych infor
matorów wynika, że w więk
szych gospodarstwach siedla- 
czych bito nawet cztery duże 
świnie w ciągu roku. Mięso i 
tłuszcz z uboju domowego po 
krywały więc w zupełności 
zapotrzebowanie na te arty
kuły nawet licznej rodziny.

Zabijaczka, czyli iwiniobi- 
eie, była od dawien dama 
prawdziwym świętem rodzin
nym. Dzieci z tej okazji nie 
szły nawet w tym dniu do 
szkoły.

Tam, gdzie bito jedną świ
nię na rok, urządzano zvbi- 
jaczkç zazwyczaj na Barbór
kę. Świnię zabijał s”zyl i 
sam gospodarz lub dziedziń- 
ski masorz, niekoniecznie rze 
mieślnik, posiadający jednak 
niemałe doświadczenie w tym 
kierunku. W etodole na klepu 
ku wiązano świnię powro
zem za nogę. Masorz igoł ją 
potem specjalnym bodokym. 
Krew chwytano do dużego 
naczynia; była przeaiez po
trzebna do jelit.

Zabitą świnię wciągano na 
troki, czyli duże koryto wy
dłubane z połówki odziomka 
topoli, parzono wrzącą wodą, 
a następnie usuwano ezkud- 
ny za pomocą szfcrobli 1 no
ży. ^rzez tylne nogi przewle

kano końce kręptdca albo 
bierca, zaczepiano go na łań
cuchu i podnoszono świnię 
do góry.

Po wycięciu podgardla i 
usunięciu głowy rozpruwano, 
świni brzuch i wydobywano 
wnętrzności. Pęcherz nadmu
chiwano i wieszano w stodo
le do wyschnięcia. Pokraja 
ny na kawałki odpowiednich 
rozmiarów, służył do szczel
nego obwiązywania naczyń. 
Sporządzano również z ni< go 

no je pokrajanymi ząbkami 
czosnku oraz całym pieprzem 
1 układano na trokach.. So
kowe sadło, pochodzące z ja
my brzusznej świni, również 
solono, doprawiano pieprzem 
i czosnkiem, następnie zwija 
no w spory bochenek i obwią 
zywano mocnym szpagatym.

W następnym dniu już od 
wczesnego rana robiła gos
podyni jelita. Gotowała w 
równych ilościach ryż i hrecz 
kę, dodawała ugotowanego i 

Kuchnia naszych babek i prababek

ŚWIŃSKIE DANIA
JÓZEF ONDRUŚZ

kapciuch na tytoń fajkow” 
Wątrobę zabierała gospodyni 
do smażenia; przyrządzała z 
niej śniadanie dla rzeżnika 
i wszystkich domowników.

Potem następowała rozbiyr 
ka, czyli ćwiartowanie mię
sa i przygotowanie go do ro- 
sołowania. Dobrze wymyte 
troki wynoszono do piwnicy, 
komory lub na strych. Tam 
solono poszczególne kawały 

mięsa i słoniny przeąypywa-

pokrojonego w kostkę mięsa, 
dobrze rozmąconej krwi, drc 
bno posiekanej lub zmielonej 
cebuli, mielonego pieprzu, 
trochę majeranku, soliła 
wszystko i dokładnie miesza
ła. Była to tzw. gardawa, 
którą następnie napełniała 
przygotowane kiszki.

Niektóre gospodynie robiły 
jelita z pszenicznej krupice. 
Grubo zmieloną na żarnach i 
przesianą pszenicę gotowały

na twardo. Gotowały również 
tę samą ilość drobnych krup 
jęczmiennych, które następ
nie mieszały z pszenicę, doda 
wały krwi, majeranku, soli, 
pieprzu i trzymaną masę na 
dziewały oczyszczone kiszki.

Jelita gotowano w dużym 
garnku. Zupa po ugotowaniu 
jelit, zwana jeliciónUą, zawie 
rała sporo gardawy, ponie
waż niektóre jelita pękały 
podczas gotowania. Jelición- 
ka była bardzo smaczna i wy 
starczająco tłusta. Dopra
wiano ją w razie potrzeby 
solą i pieprzem, podawano z 
chlebem. Jelita przed poda
niem smażono na brytfannie 
w rurze lub w rondlu na bla
sze.

Tradycyjnym zwyczajem 
było obdzielanie sąsiadów je
litami i jeliciónką.

Z pozostałych cienkich ki
szek przyrządzały gospodynią 
dyrszczki z żółtą kaszą. Do
brze umyte kiszki wieprzo
we nawlekały na rękojeść wa» 
rzęchy, potem wkładały je do 
opłukanej żółtej kaszy i wy
ciągały. Kasza dostawała się 
w ten sposób do kiszek, two
rząc nadziewkę. Kiszki te go
towały na miękko, krajały 
na kawałki i podawały ra
zem z zupą doprawioną jesz
cze zakłótką z mąki i mleka 
lub śmietany. W razie potrze
by dodawały octu do smaku. 
Zamiast prosa można było u- 
żyć również ryżu.

Po dwóch tygodniach do
brze wyrosołowane mięso, 
połcie słoniny oraz bochenek

bakowego sadła wędzono we 
wędzoku w dymie z drzewa 
olchowego. Uwędzone szynki 
słoninę, resztę mięsa i sadło 
zawieszano na strychu na 
hymbalku, czvli żerdzi umo
cowanej między dwiema kro 
kwiami, lub w szpyrniku, tj. 
w przeznaczonym wyłącznie 
do tego celu specjalnym ubi
tym z desek pomieszczeniu. 
Sadła bokowego używano tyl 
ko do tłuszczenia kiszonej 
kapusty.

Z żołądka wieprzowego 
przyrządzano moczke z ba- 
c'iorke. Dobrze oczyszczony 
i wymyty żołądek gotowano 
na miękko, krajano i znów 
dawano gotować. Do gotują
cego się sosu dodawano po
krajaną marchewkę, kawa
łek pietruszki, kilka ziarnek 
nowego korzenia i bobkowy 
listek. Sos doprawiano zapraž 
ka na smalcu lub maśle oraz 
zakłótką z łyżki mąki, gar
nuszka mleka i paru kropel 
octu. Zamiast mleka mogła 
być kwaśna śmietana. Soi na] 
bardziej smakował ze świe
żymi ziemniakami lub razo
wym chlebem.

W okolicach podgórikich z 
żołądka przyrządzano bacho
ra. Do tartych ziemniaków 
dodawano sporo pokrajanego 
w kostkę tłustego mi< "a i 
skwarków, masę doprawiano 
solą, pieprzem i majeran
kiem. Napełniony nią żołą
dek pieczono na brytfannie 
w piecu piekarskim lub w 
rurze. Báchoro przyrządzano 
też z jelita grubego.

wierzysz, kocham cię, jak rodzoną sło

nego sa-

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

WSPOMNIEŃ 
RADIOTĘ LE 
GRAFISTKl 
ALEKSANDRA AŃISIMOWA

— Choć nie wierzysz, kocham cię, jak rodzoną sio
strę — mówi Elza — Mój Bóg jest ojcem wszystkich. 
Każę lubić wszystkich, nawet swoich wrogów.

— Wrogów też? — upewniam się.
Waha się trochę, mimo to jednak powtarza:
— Wrogów też... — I wyobraziwszy sobie widocznie, 

że okoliczności, które prowadziły mni do ich domu, 
i stosunek jej rodziny do mnie jakoś się nie zgadzają 
z tym nak izt m religii, Elza podejmuje inny temat, 
jywiej obchodzący a obydw e. Szepcze cicho: —Nie 
będę, Asiu, przed tobą dłużej ukrywać. Kocham Wa
syla- Mama się gniewa, dzieci śmieją, ze pokochałam 
- bcokrajpwcs .. Ale cóa j sia to norad«.?

~Ś tę loc, Kiedy krąży, wasz samolot, kiedy ji.go 
warkot to milkł, to znów wracał, przebudziłem się. 
Długo się przy łdchiwałam, potem szturchnęłam w 
bok śpiącą obok Marysię*

— Słyszysz?... Zobaczysz, na pewno coś z
molotu zrzucą. „

Nie mogłam wytrzymać z ciekawości, wśliznęłam 
się więc spod pierzvny. nr-zuciłam szlafroijj wybie
głam na ganeś Początkowo chciałam pójść z powro
tem _  powiało zimnem, ale zobaczyłam, jak nieda
leko domu opuszcza się biała kopuła. Podbiegłam bli
żej, ukryłam się za drzewem. Wysoki, chuderlacy 
chłopak, uwoln wy się od sznurów spadochronu, ru
szył w kierunku drzewa, zobaczył mnie, szybko rozej
rzał się dookoła i spj‘ał po niemiecku:

— Jesteś Pr’ką?
— Tak — odp 'Wiedziałem cicho.
— Jak ci na imię? —■ I konspiracyjnie zni wszy 

głos, dodał: — No, skończ 5 się Wojna, to pojedzieśz, 
Flzo, do Moskwy. Jasne?

Wyglądało to fantastycznie: jakby głównie właśnie 
dlatego, żeby ml to mógł powiedzieć, zrzucono ßo na 
spadochronie. Dopiero po dłuższej chwili, rozejrzaw
szy się znowu, spytał cicho:

— Są we wsi Niemcy?
— Tak.
— Ukryj mnie. A potem poszukamy moich kolegów. 

Zfoda? Partyzanci, oczywiście, w lesie są? Pomożesz 
mi się z nimi skontaki iwać? Zuch z ciebie!...

W trzy dni później, idąc razem z dziewczyną do 
partyzanckiego bunkra, Wasyl powtórzył:

— Zapamiętaj, Elzo, moje słowa: Z całą pewnością 
pojedzieśz do Moskwy. — I, westchnąwszy, dodał: — 
Po wojnie...

Być może, niezupełnie tak odbyło się spotkanie tej 
pary, ale wi lśni« te słowa utkwiły w pamięci Elzy 
najmocniej. .

W niedziele cała rodzina 1 wybierała się do kościoła, 
pozostawiając ze mną Gustlika. Opowiadałam mu 
o Moskwie, razem marzyliśmy, jak to będzie po woj
nie, jakie szczęśliwe będzie życie... i że będzie można 
się uczyć... i kim chcemy zostać...

Pokazywałam Gustlikowi, jak pisze się rosyjskie li
tery, gdy akurat zerknął w okno i krzyknął:

— Policja!
Rzeczywiście, w kierunku domu podążało dwu poli

cjantów. Rzuciliśmy się do sieni. Gustlik zamknął 
śpiesznie drzwi wejściowe. Ja pobiegłam na podwórze 
skoczyłam do szopy i wdrapałam się na poddasze, za
szyłam w najodleglejszy kąt, zakopałam w sian e. Gu
stlik już otwierał d. ä'vi, tłumacząc, że spał i nie od 
razu usłyszał stukanie. Oprowadź ’ policjantów po po
kojach. Słyszałam skrzyp drzwi, hałas na strychu, głos 
Gustlika. Serce mi zamarło ze strachu — niech no 
znajdą radiostację!... Potem wyszli we trójkę na po
dwórze.

Policjanci obejrzeli chlew i oborę, poszli w kierun
ku szopy. Wsłuchiwałam się w ton głosu Gustlika — 
nie było w nim ani krztj strachu. O czymś opowiada 
i paple, paple. Policjanci zaczęli przei urać widłami 
siano, rozrzucać je po szopie. Nie wiedzą, gdzie je
stem. Mam wygodną pozycję do jtrzMu. Jednego, 
oczywiście zabiję. Ale drugi zacznie natychmiast strze
lać. Usłyszą to i nadbiegra inni policjanci. Trudno, 
zginę. Ale co się stanie z domem Z całą rodziną?...

Jeden z policjantów wszedł na drabinę, wstąpił na 
ostatni szczebel, porył widłami w sianie, popatrzył 
i krzyknął:

— Nikogo tu nie ma! -
Zeskoczywszy z drabiny, położył się na sianie.
— Ach, jakie pachnące!
I poszedł, poklepaws’y Gustlika pc ramieniu.
Po dzi lięciu minutach, odprowadziwszy policjantów 

do drogi, wrócił Gustlik. Siedzieliśmy zamyśliwszy 
się, nie odrywając wzroku od okna.

A innym razem zdążył mnie tylko zamuntc w chle
wie wskazawszy ręką miejsce w kącie. Ukryłam się 
w żłobie, położyłam na samym dnie wydrążonej kło
dy.

Sama Ewa Holeksowa była natomiast nadzwyczaj 
epanowana. zachowywała' się z rzadką u prostej wie
śniaczki godnością. Nie zdarzyło mi się kiedykolwiek 
widzieć ją rozgniewaną, zdenerwowaną, nigdy nie pod
nosiła na nikogo głosu. W 1 posobk jej bycia było ty
le spokoju, it kiedyś zebrałam się na odwagę i spy
tałam:

— Przecież wie pani chyba, że ukrywanie mnie we 
własnym nomu jest bardzo niebezpieczne?

-r Tak — spokojnie odpowiedziała Ewa.
— Więc dlaczego się pan. na to zgodziła? Nie boi 

się pani?
Odpowiedziała spokojí ie, tak, jakby moje pytanie 

było po dziecięcemu naiwna:
— Jeśli człowiek czegoś chce, zawsze może tego do

piąć. Nawet choćby sie bał... .
Dalej dymiły w najlepsze krematoria Oświęcimia 

i czasem wiatr przynosił spoza gór ciężką, zatykającą 
dech, woń ludzkiego popiołu. Jeszcze zupełnie świeże 
były wspomnienia przesłuchiwań. Herzyków w gesta
po. Podobnie torturują teraz w gestapo niedawno are
sztowaną Helenę Wigezy, starając się dowiedzieć, gdzie 
ukrywają się partyzanci i radzieccy zwiadowcy. Na 
domiar złego sąsiedzi donosili raz po raz policji, ze 
u Holeksów szczeka pies... Ale Ewa siedziała w izbie, 
spokojna, drąc gęsie pierze, albo milcząc, krzątając się 
no gospodarstwie, starannie doglądała, co robią dzieci.

Wieczorem, po kolacji wszyscy klękali. Matka wyj
mowała modlitewnik i dzieci chórem powtarzały za 
nią słowa modlitwy.

„Czasem myślałam. Bóg Ewy Holeksowej musi 
być bardzo mądry i dobry, skoro pozwala jej zacho
wać taką postawę w najtrudniejsze dni hitlerowskiej 
okupacji...

Elza pytała mnie nieraz:
— Czy to prawda, że nie wierzysz w Boga?
— Tak.
—A ja wierzę. Ki< dy Jest mi ciężko, modlę się i od 

razu robi mi się lżej...
Baidi-o ześmy się z Elzą zaprzyjaźniły. Miała dwa

dzieścia lat, ja dopiero co skończyłam osiemnaście. 
Sypiałyśmy w jednej izbie (z przyzwyczajenia wkła- 

■łam pod poduszkę pistolet i matka bardzo się tego 
bała). W nieopalanym pokoju powietrze było mroźne, 
ale w miękkich pierzynach szybko się rnzgrzrwa
łyśmy. Objąwszy się, przytuliwszy mocno do siebie, 
długc szeptałyśmy — ja po rosyjsku, ona po polsku. 
Być może, to trudne do wyjaśnienia, ale rozumiałyśmy 
się znakomicie.

7
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ABSOLWENCI KLAS VIII!

proponuje Wam

Nauka trwa 4 lata i kończy się maturą.

Mariola Michalska na trasie rekordowego zjazdu.

Po mistrzostwach powiahi
r w A G A!

POLECA USŁUGI
DLA LUDNOŚCI I ZAKŁADÓW

PRACY

20kr

Zatrudni natychmiast: Saneczkarze startowali w Krynicy

Dziecięca spartakiada

28kr

WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, welony, peleryny. Ro- 
lińska, Bielsko, Magl 14 (bocz
na Krasińskiego). g-959

Ponad 200 małych narciarzy 
i narciarek wzięło udział w XI 
Okręgowej Spartakiadzie Dzie
ci Pracowników Służby Zdro
wia województwa katowickiego 
na Kubalonce.

Zawody odbyły się w trzech 
konkurencjach: zjeżdzie nar
ciarskim, biegach płaskich na 
dystansach I, 2 1 3 km oraz w 
zjeżdzie setieczkowym. Startu
jących podzielono na 4 grupy 
wiekowe.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 
W SKOCZOWIE

KUPIĘ bony PKO, na Samo
chód. Burek, Skoczów, Szew
czyka 29d/i8. g-5452

Powyższe usługi wykonujemy na urządzeniach 
angielskiej firmy RANK—XEROX.

Biegi nadal są domeną za
wodników z LKS Wisła — Ja
worzynka. Wprawdzie weteran

Dla najlepszych przygotowa
no nngrody 1 dyplomy, zaż 
wszyscy uczestnicy narciar
skich zmagań otrzymali piękne 
okolicznościowe znaczki pa
miątkowe.

Organizatorem spartakiady 
była Rada Zakładowa ZZPSZ 
przy Istebniańskim Ośrodku 
Chorób Płuc i Gruźlicy Dzieci 
I Młodzieży. (ez)

MASZYNĘ dziewiarską dwu
płytową zagraniczną (nową) 
sprzedam. Cieszyn. Kraszew
skiego la/8, II piętro. g-B448

Na mistrzostwach Polski w Krynicy startowali również sa
neczkarze z Istebnej. W silnej rywalizacji krajowej zespół 
nasz zajął 7 miejsce na I3 startujących klubów.

Najlepsze lokaty uzyskały w grupie juniorek młodszych 
Marla Kaczmarzyk, która wywalczyła 8 miejsce, 1 jej kole
żanka Janina Kukuczka jako dziesiąta. Aleksandra Zawada 
w młodziczkach uplasowała się na miejscu 8.

W punktacji ogólnej trzy pierwsze miejsca zajęli saneczka
rze z Dunajca, Bielska 1 Bystrej. (cz)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI KRUSZYW 

MINERALNYCH I LEKKICH 
KATOWICE 

ŻWIROWNIA KOŃCZYCE 
W KOŃCZYCACH WIELKICH

śnieżnych tras Paweł Gorzol- 
ka był dopiero .drugi w t lęgu 
na 1S km, a jego kolega klu
bowy Bronisław Cieślar trzeci, 
ale w juniorach Franciszek 
Małyjurek z tego samego klu
bu był zdecydowanie najlep
szy, wyprzedzając Bronisława 
Holeksę z ROW Ryonlk i Pio
tra Keniga ze Startu. Gorzej 
wyglądała sprawa w młodzi
kach. Najlepszy z naszych bie
gaczy Stanisław Kohut z Isteb
nej był dopiero czwarty.

W seniorach pierwsze trzy 
miejsca przypadły biegaczkom 
z Koniakowa. Wygrała, znaj- 
dutiująca się w dobrej formie 
w tym sezonie, Danuta Kara
ty k przed Marią Legiert xą 1 
Anną Śliwką.

W młodszych grupach wie
kowych prym wodziły biegacz
ki z klubów bielskich. W ju
niorkach Mali >rzata Szturc z 
LKS Wisla była dopiero szó
sta. Taką samą lokatę uzyska
ła w juniorkach młodsze Anna 
Podżorska, tez z LKS.

Najleost otrzymali puchary 
ufundowane przez KKF1T oraz 
Bolku - Kantora.

Ostatnie mistrzostwa jeszcze 
raz wykazały, że jesteśmy moe 
nl w skokach i to dzięki Taj- 
nerom z Goleszowa, Kamin- 
skiemu, Sztorcowi z Wisły, w 
biegai h pań, w dwuboju. Go
rzej Jest z młodą kadrą biega
czy i biegaczek.

Dobrze się stało, że w mi
strzostwach powiatu brali rów 
nież udział zawodnicy z klu
bów bielskich. W ry wulizacjl 
tej uzyskano klika dobrych 
wyników, można było również 
mieć pewne porównanie formy 
zawodników Podbeskidzia, za
plecza technicznego 1 pracy 
szkoleniowej.

Mistrzostwa wlślańskle wyka 
zały, ze mamy wybijających 
się zawodników 1 zawodnicz
ki. Dobre przygotowanie do 
sezonu, duża ilość startów u 
niektórych zawodników od ra
zu rzucały się w oczy, gdyż wy 
grywali pewnie z rywalami.

początkowo planowano roze
grać mistrzostwa powiatu w 
Goleszowie. Ponieważ w tym 
rejonie warunki śniegowe nie 
były najlepsze, przeniesiono je 
do Wisły. I słusznie gdyż tam, 
w przepięknej scenerii, przy 
mocno operującym słońcu, mi
łośnicy narciarstwa przeżyli 
prawdziwą ucztę sportową. Do 
tego trzeba jeszcze dodać do
bre przygotowanie organlzacyj 
ne mistrzostw przez działaczy 
Olimpii 1 Startu, a będziemy 
mieli prawie wszystko o bata
lii mistrzowskiej o miano naj
lepszego w powiecie.

PAWEŁ CZUPRYNA

.Absolwenci uzyskują dyplom mecha
nika budowy i naprawy maszyn oraz pra
wo wstępu na uczelnie wyższe i studia 
pomaturalne.

w zakresie szybkiego kopiowania dokumentów oraz 
rysunków technicznych, wykazów, wykresowi map, 
nut, projektów z formatów A4 — A4 oraz zmniej
szeń z formatów A3 na A4 1 AB, jak również wy
konuje usługi mikrofilmowe.

wSÄ6l°we omówienie warunków pracy i płacy 
Istni ?Wni w Kończycach Wielkich.

pracy R1°żHwość dowożenia pracowników do

M-ż kwaterunkowe (komfort), 
w Rybniku — zamienię na rów 
norzędne w Cieszynie. Marla 
Czaplowa, 44-200 Rybnik, Ze- 
brzydowlcks 30a, m. 0. ' g-M38

I AZEDaM mat.yr.^ do pro
dukcji d. udówek <12 iormj. 
Wiadomość: Hernlk. odrodź 
na 20. '  --Í44o

PODJĘCIE NAUKI .
W LICEUM ZAWODOWYM

KOMU zaginął duży, czarny 
pies, proszony jest o odbiór: 
Ustroń, tel. 783. g-8440

KUPIĘ bony PKO. Brenna S48. 
54S3

POMOC do niemowlęcia, w 
godz. przedpołudniowych, po
trzebna natychmiast. Zgłosze
nia: Cieszyn, Dzierżyńskiego 
25, m. 1. g-8439

MtnidowM? 7 sprzedam dom, 
P°la oraz » gospodarcze, 2 ha 
drodze hll.S ar6w la8u <Przy 
1 dworr. i? , Przystanku PKS 
Tomica 3owe8°>- Walerla 
<Podlesie).ń2yce Małe 12B- 
8MERVt . —■--------
domek (ezeiMr<Werżawl> upl’ 
cle cleszvń.v,‘ °«ród w powie 43-180 oi?"Bui ziss- wskl, Orzesze, Gliwicka 40.

g-B447

rzeplękna pogoda i dobre 
warunki śniegowe sprawi
ły. że na starcie ostatnich 
mistrzostw powiatu w kon 

kurencjach klasycznych stanę
ło aż ponad 300 narciarek 1 nar 
darzy. Byli również zawodni
cy z Frýdku — Mistku.

Trzeba jednak powiedzieć, 
że ostatme mistrzostwa z po
wodu braku naszych czoło
wych reprezentantów nie były 
tak pasjonujące, jak tego się 
spodziewano. Pod skocznią w 
Łaba jo wie i na trasach biego
wych Kubalonkl zgromadziło 
się sporo miłośników białego 
szaleństwa. Wielu z nich przy
było, aby podziwiać medali
stów ostatniej Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży 5 An
drzeja Kainińskiego 1 *ana  
Szturca z wlslaiisk,ei_o Startu. 
Obaj zresztą zaprezentowali się 
z jak najlepszej strony. Jan 
Szturc wygrał pewnie dwubój 
klasyczny w grupie juniorów 
młodszych przed Henrykiem 
Tajnerem 1 swoim kol gą klu
bowym Andrzejem Sobolem. 
Natomiast dwukrotny medali
sta IV OSM Andrzej Kamiński 
był drugi za Januszem Czapu- 
tą, g.or dząc za iJfoki 38 i 
38,8 m 224,9.. pkt. (zwycięzca 
miał "27,1 nkt.). Również w 
dwuboju zawodnik Startu był 
drugi za Kazimierzem Czepczo- 
rem z ROW Koniaków.

Skoki seniorów pod nieobec
ność naszych mistrzów wygrał 
znajdujący się w ścisłej czo
łówce krajowej syn słynnego 
Leopolda Tajnera — Apolo
niusz, który za wyniki 36 1 56,5 
m otrzymał notę 234 9 pkt. 
Wyprzedził on swego kolegę 
klubowego Mariana Kawuloka 
ł Eugeniusza Gazura z LKS Wi
sła — Jaworzynka.

Podobnie jak Apoloniusz Taj 
ner, również jego kuzyn Hen
ryk Tajner jest w tym sezo
nie w bardzo dobrej formie. 
W swojej grupie Juniorów był 
zdecydowanie najlepszy, ska- 
cząc na odległość 55 i 53,8 m 
i uzyskując notę 218,2 pkt. Dru 
gim był skoczek z Trzyńca Jan 
Bobek z notą 206,8 pkt., a trze
cim Jan Szturc ze Startu.

W dwuboju klasycznym Uczą 
się tylko zawodnicy ROW Ko
niaków i Startu Wisła. W se
niorach narciarze z Koniako
wa zajęU 3 pierwsze miejsca. 
Wygrał Marian Kawulok przed 
Franciszkiem Legierskim I Apo 
łoniuszem Tajnerem. W junio
rach prym wódziu zawodnicy 
Startu: Piotr Kenig i Eugeniusz 
Gazur. Trzecim był Edward 
Piękny z Goleszowa.

Biegł — ----------- —

— SPAWACZA 1 ELEKTRYKA URZĄDZEŃ SIL- 
NOPRĄDOWYCH _ wymagane kwalifikacje: 
zasadnicza szkoła zawodowa i uprawnienia,

— Maszynistę spycharki i maszynistę 
KOPARKI — wymagane kwalifikacje — upraw
nienia III lub II klasy

~~ 2 palaczy centralnego ogrzewania
z uprawnieniami

~~ NvRACOWNIK0W niewykwalifikowa
nych do obsługi przenośników i urządzeń kru- ■ 
M9cych.

przemla^rodzenie układu zbiorowego pracy w 
lowyą®1 e materiałów budowlanych, deputat węg- 

y 4 tony rocznie.

UWAGA!
PRZEMYSŁOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
40-413 Katowice-Janów, ul. Rewolucji Październi

kowej 8a, tel. 569-752

Sortie 1Í!P 1500' 1888 rok — 
Waliczek, Ustroń, 22 

3Ł______ g-slso
zastawę 750, po kapitalnym 
**™°nc,e — sprzedam. Jan 

Kalem bice — warsz- 
Dla cha raki. g-5444

nM^?EDAM Fłata 127P- mag- 
BrrSÔÎ? Grundlg 4-ścleżkowy, 
io? Tkt.Or 8 mm Łucz. telewl- 
browe .?*  • taPczan, rury cem- 
16-46 .Jtudzlenne- Cieszyn, tel. 
tvých W godzinach popołudnio- 
— * g-8442

Uczniowie Liceum mają możliwość 
otrzymania stypendium.
. Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich 
^formacji udziela Sekretariat Zespołu 
^zkół Zawodowych nr 1 w Skoczowie, 
ul- Mickiewicza 12 tel. 734, w godzinach 
od 9 do 15. 17kr

Bezkonkurencyjni w kraju
Po Annie Pustówce do

czekaliśmy się znowu 
wielkiej alpejki. Jest 
nią 15-letnia uczennica Szko

ły Podstawowej w Ustroniu- 
Polanie Mariola Michalska, 
która stała się bohaterka 
ostanie] Ogólnopolskiej 
Spai Łakiady Młodzieży.

Ta wspaniała dziewczyna, 
będąca naszą wielką nadzie
ją w konkurencjach alpej
skich. pott.ierdzlła swój o- 
gromny talent, a zdobycie 
przez nią kompletu medali 
nikogo nie zaskoczyło.

Podopieczna trenera ROW 
Koniaków Pawła Kołaczyka 
jeździ po męsku. Z wro 'zo
ną u<*wagą  atakuje bramki, 
jest jak na swój wiek dobrze 
wyszkolona technicznie, nie 
ma obecnie równych sobie w 
kraju. Na stokach Szrenicy 
jeździła niezwykle bojowo i 
dynamicznie, z dużą łatwoś
cią odnosiła zwycięstwa. Nasi

trenerzy wróżą jej wielką 
karierę.

Drugą induwidualnością 
ostatniej olimpiady był sko
czek Startu Wisła Andrzej 
Kamiński, który dwukrotnie 
stawał na najwyższym po
dium mistrzostw. Zawodnik 
ten skacze dynamicznie, ma 
nienaganną sylwetkę w locie 
i pewnie ląduje. Zarówno w 
pierwszym, jak i w drugim 
konkursie skoków jego po
stawa była godna uwagi. 
Wytrzymał atak rywali i w 
decydującej batalii przechy
lił zwycięstwo na swoją stro
nę.

15-Ietni Andrzej jest ucz
niem Szkoły Podstawowej w 
Czarnem. Jego trener to zna
ny miłośnikom narciarstwa 
skoczek Jan Kowulok. Rów
nież drugi wychowanek tego 
trenera, Jan Bosowski star
tował na IV OSM i zajął 8 
lokatę.

Wiśleński Start ma jeszcze 
jednego mistrza młodzieżo
wego. Jest nim Jan Szturc, 
uczeń Zespołu Techników 
Mechanicznych z Ustronia, 
który zdobył złoty medal w 
dwuboju klasycznym, zaś w 
sztafecie 4x5 km. Wraz z 
kolegami z bielskich klubów, 
wywalczył medal srebrny.

Wespół z rewelacyjną Ma
riolą Michalską z ROW Ko
niaków startował także jej 
kolega klubowy Marek Gru- 
c-telsrk, który zapewnił sobie 
drugie miejsce w slalomie 
gigancie.

W sumie w punktacji klu
bowej wiślański Start zajął 

piąte miejsce, a ROW Konia 
kow szóste. Natomiast w 
punktacji obejmującej tylko 
wyniki w konkurencjach kla
sycznych, zawodnicy Startu 
zajęli drugą lokatę w kraju.

Brawo. (cz)

O „Puchar Stożka”
W najbliższą niedzielę, 9 marca, rozegrane zostaną, już po 

raz dwunasty, zawody turystyczne o przechodni „Puchar 
Stożka”.

Cieszyńska „Watra”, która jest organizatorem slalomu gi
ganta na Stożku podzieliła startujących na następujące grupy 
wiekowe: mężczyźni (od 10 do 14 lat, od 19 do 35 lat, od 36 
do 44 lat i oldboye powyżej 45 lat), kobiety (od 12 do 18 lat 
1 powyżej 18 lat). .

Zw; 'ciężcy Ofzym iją pu bary I cenne nagrody. Przypomi
namy, że w ubiegłorocznej Imprezie triumfowali: Ewa Śztefek 
Maria Szeremta, Paweł Kempny, Józef Gomola, Władysław 
Potoczek i Eugeniusz Kempny.

Zgłoi :er ą przyjmuje Klub Narciarski „Watra” Cleszvn. 
ulica Mennicza 48, tel. 11-80. (cz)

Dobre lokaty rajdowców
Bardzo dobrze spisali się na 

ostatnim „Rajdzie Swlęt <trzy- 
skłm” członkowie cieszyńskiej 
delegatury Automobilklubu Slą 
skiego. Startowały dwie nasze 
pary, które zajęły drugie loka
ty: załogi Kleczak — Wąsik na

„trabancie” w klasie do 600 
cem, oraz Kapitan — Koniecz
ny na „syrenia 104" w klasie 
do 850 ccm.

W kieleckim Grand Prix 
wzięło udział 47 załóg. (cz)

Sukces skibobistów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

miejsca. Triumfował, podobnie 
jak przed rokiem, Bronislaw 
Ciaclura z Relaksu przed 
swoim kolegą z zakładu Roma
nem Swobodą. Wiktorem Tlok- 
la z Filców 1 Renato Pantegim 
z Włoch.

W juniorach najlepsze, dru
gie miejsce zajął skibobista s 
FSM Gustaw Bobek.

Koronną konkurencję — 
zjazd mężczyzn wygrał czwar
ty skibobista świata Czechoslo- 
wak Leon Jakimicz przed 
swoim rodakiem Jerzym Murl- 
sem. Z naszych zawodników 
najlepszym był Adam Malik z 
Relaksu, który zajął 6 miejsce, 
zaś Jerzy Malik z Rejonu upla
sował się na 7 pozycji.

W sumie Imprezą była bar
dzo udana, chociaż odbywała 
się w arcytrudnych wari in
kach, przy mgle i na oblodzo
nej trasie. Z prawie 70 uczest
ników zaledwie połowa ukoń
czyła zawody. (cz)

Szkolni szachiści
Szachy znajdują coraz wię

cej zwolenników również 
wśród młodzieży ze szkół pod
stawowych. Mojll ny się o 
tym przekonać podczas ostat
nich rozgrywek. W elimina
cjach startowało blisko 100 sza
chistów, w tym 12 dziewcząt. 
Rozegrano jer w Skoczowie, Wi 
ile i Cieszynie.

Najlepsi wzięli udział w fi
nale powiatowym, który odbył 
się w cieszyńskim Domu Kul
tury. Turniej przeprowadzono 
systemem „każdy ■ każdym” 
zarówno w grupie chłopców 
jak i dziewcząt. Poziom eli
minacji był niezwykle wysoki, 
o czym najlepiej świadczą kil
kugodzinne zmagania młodych 
szachistów.

W grupie chłopców zwycię
żył Janusz Szalbot. z ZSG Go
leszów przed Leszkiem Troja
nem z SP-2 Skoczów i Janem 
Palowskim z ZS 5 Goleszów. 
Dalsze miejsca zajęli: Mirosław 
Franek, Leszek Zielonka, Bo- 
Îdan Żabiński — wszyscy z 

p-8 Cieszyn, Stanisław Czep-

czor z SP-1 Jaworzynka, Fran
ciszek Sęk z SP-1 Wisła, Ma
rian Pawcltk z SP Bąków 1 
Andrzej Czyż z SP-1 Wisła.

Wśród dziewcząt tytuł mi
strzowski zdobyła Teresa Ciei> 
ciała z SP-, Chybie przed Bo
gusławą Sikorą z SP-1 Wisła, 
Małgorzatą Trojan z SP-2 Sko
czów, Lidią Cienciała z SP-8 
Cieszyn i Danuta Mache] zSP 
— Kończyce Wielkie.

Po zakończeniu rozgrywek 12 
najlepszych zawodników i za
wodniczek otrzymało z rąk wi
zytatora Karola Gajdzicy dy
plomy i nagrody rzeczowe.

Turnie], którego organizato
rem były powiatowe władze 
oświatowe, przeprowadzono 
bardzo sprawnie. Sędzią głów
nym zawodów był Jan Ku
kuczka. Przed najlepszymi fi
ni». wojewódzki. (cz)

Wysoka wygrana 
cieszyńskiej drużyny

W dziesiątej rundzie o mi
strzostwo Śląskiej Ligi Wydzle 
lonej szachiści KS Cieszyn wy
soko rosgromiii Slowiana Ka
towice 7:1. Dzięki tej wygra
nej nasza drużyna wysunęła 
się na S miejsce w tabeli. Par
tie wygrali: Wawrzyczek, Gór
ny*  Michałek, Cieślarowie i Bo
gusława Góra.

Natomiast goleszowska — 
Olimpia pokonała Górnika Za

brze 3:3 i utrzymała się na 
trzecim miejscu, zaś wiślański 
Start uległ liderowi tabeli Star 
towi Bytom 2:6. Partie dla Star 
tu wygrali: Jaroszyński 1 Ku
bień.

Beskid Skoczów przełożył 
swe spotkanie. (cz)

O „Zlotq Wieżę"
Rozpoczęły się kolejne roz

grywki o „Złotą Wieżę” — im
prezy, której organizatorem 
jest redakcja „Dziennika Lu
dowego” i Rada Główna Zrze
szenia LZS. Obecnie turnieje 
odbywają się w.szkołach, wio
skach i gminach. Mogą w nich 
uczestniczyć wszyscy, którzy 
nie są zrzeszeni w związkach 
sportowych. Turnieje organi
zowane są wspólnie przez or
ganizacje łZS i ZSMW.

W ubiegłym roku finał po
wiatowy „Złotej Wieży” wy
grali szachiści z Hażlacha 1 
oni też reprezentowali nasz 
region w zmaganiach woje
wódzkich, w których zajęli 4 
miejsce.

W turnieju tym szachiści po
wiatu cieszyńskiego zanotowa
li wiele sukcesów. Do najwięk
szych należy zaliczyć pierwsze 
miejsce w kraju w roku 19.9, 
kiedy to po raz pierwszy od
był się centralny finał turnie
ju „Złotej wieży”. (cz)

Na zdjęciach: uczestnicy powiatowej olimpiady szachowej, w której wzięli udział najlepsi sza- 
chlicl ze szkół naszego regionu ® Fot.: Paweł Czupryna.
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Moda na „Ikarowe loty" dotarła takie do naszego regionu. 
Niedawno na zboczach goleszowskiego Chełmu pojawił się 
z własnej konstrukcji lotnią pilot bielsko-bialskiego Aero
klubu, poszukujący dogodnych warunków do uprawiania 
„podniebnych harców". Kto wie, czy fakt te nie zapocząt
kuje tej dyscypliny sportowej także w naszym regionie?

142. Inwyntura 
w Dziyń Kobiet

1
I

ona szó- 
z talyrza- 
szklonek. 
itrach. A 
z fojtym,

sie: 
kaji je wiecze-

1
■3 =3
S

SKOCZOWiANIE 
zcwsze miłowali góry

1 
i ëa

a s.
i

Zaszli, potym złe puidlł 
spadki i w Ustroń u, kany 
sie jut tu skręcę ku Isteb- 
nymu, tam była mascrr‘~ na 
tym rogu. Wlyili, kupili se 
kąsek whsztu, u piek orz- 
bułeczkę, siedli, jedzą. Naroz 
przyjechał : motorcyglym ja- 
kist panoczek, a mioł przy
czepę. Wjóz w tej przycze
pie szumną naniczke. Stanył, 
też se wloz do tej masarnie.

A ta baba z Jaworzynki 
pado:

twierdzi, Iż w tym roku nie 
będzie już zimy, a resztki śnie
gu — który spad! w tym sezo
nie już cztery razy — stopniem 
w ciągu najbliższych dni (zdaje 
się to potwierdzać aura). Jed
nakże nie wszyscy są takiego 
zdania. Jak powiedział nam W 
Bodziach — kierownik domu 
wczasowego „Beskidy" w Wlś- 
le-Nowej Osadzie — górale nie 
są zgodni w swych prognozach. 
Pewna Ich część uważa, że bę
dziemy jeszcze cieszyć się śnle- 
„lem 1 zimą. Zobaczymy... O- 
becnie jednak nie ma zbyt wl< 
le powodów do radości. Kto 
korzysta z wczasów w takim 
ośrodku jak wspomniany (na-

—- Nigdy.
— A chcielibyicie sie prze

winić?
— Chcielibgmg.
— Tói dobrz , jo was za

wiozę do Jaworzynki.
— A moc to bydzie koszto

wni?
— Ale, widzę, te idziecie 

buro, na pewno wom -’*e  
radbvwo, żodnych piniędzy 
nie chcę. ryng mi musiełe 
powiedzieć, jaką cestą je
chać, bach jeszcze w tej Ja

0 PUCHAR 
„Bacówki”

• TRYBUNA ROBOTNICZA: 
W Wiśle, w domu „Halny”, 
gdzie wypoczywają pracowni
cy Rybnickiego Przedsiębior
stwa Budownictwa Węglowego, 
kierownictwo obiektu zrobiło 
wszystko, aby uatrakcyjnić 
pobyt urlppowlczom. Organi
zuje się wycieczki do Malinki 
i na Kubalonkę oraz na Sto
żek, Czantorię i Baranią Górę, 
gdzie amatorzy „białego sza
leństwa” znajdują dogodne te 
reny do jazdy. Również dosko
nałe warunki do wypoczynku 
mają górnicy z kop. ..Bobrek” 
i kop. „Wawel” w Wiśle. Miło 
i przyjemnie spędzają wczasy 
styczniowe także pracownicy 
płockiej Petrochemii i czecbo- 
wickiej Rafinerii Nafty w Ja- 
szowcu, huty „Batory” w Wiś
le. Piękną pogodę wykorzystu
ją oni na spacery i wyciecz
ki. na zwiedzanie muzeów re
gionalnych w Wiśle, Koniako
wie 1 Jaworzynce.

Dzisiejsze archiwalne ilustracje starego Cieszyna przedsta
wiają graniczny most na Olzie pod Zamkiem, widziany oo 
strony Czechosłowacji. Oba zdjęcia pochodzą z lat ok. 
1937. Most ten wysodzili polscy saperzy na początku woj
ny w 1939 roku i wtedy uległa zniszczeniu kawiarnia 
„Avion", widoczna na zdjęciu górnym, w lewym dolnym 
rogu ilustracji. • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopoczęk. 
W Archiwalne zdjęcia udostępnili nam: Marian Bogusz ze 
Skoczowa i Stanisław Drozdowicz z Cieszyna, Serdecznie 

dziękujemyl

• DZIENNIK ZACHODNI; 
Tylko w czasie mrozów niedź
wiedź mocno śpi. Panujące 
powszechnie przekonanie, że 
zimę niedźwiedzie przesypiają, 
podważają informacje leśników 
z okolicy Wisły, gdzie zaobser 
wowano niedawno świeże i wy
raźne ślady niedźwiedzich łap. 
Jak twierdzą znawcy obycza
jów tego „grubego zwierza”, 
nie jest to wypadek odosobnię 
ny, bowiem rzeczywiście na 
twardy sen misie zapadają je
dynie na czas silnych mrozów, 
których tej zimy jeszcze nie u- 
śwladczylismy. Bardziej zasko
czył natomiast fakt samego po
jawienia się niedźwiedzi w 
tycb okolicach, nie było ich bo 
wiem już od dawna.

• DZIENNIK ZACHODNI: 
Słoneczna pogoda oraz wiado
mość o tym, że w Beskidach 
jest śnieg, ściąga tu turystów. 
Część miejscowych górali

PAWEC RUCKI

W niedzielę, 23 lutego ko
ło PTTK nr 3 przy Zakła
dach Elektro - Maszynowych 
CELMA w Cieszynie ’.oria- 
nizowało VI zawody w sla
lomie gigancie o „Puchar Ba
cówki”.

W grupie najmłodszych 
zwvciężył not? Witała przed 
Janus tern Wałgą i Magdalena 
Morawiec. W katecorii junio
rów najszybciej trasę poko
nał Bogusław Rowecki. Dal
sze miejsca zajęli: Andrzej 
Konderla 1 Mieczysław Sze
liga- , ,Wśród seniorów iwy ię- 
stwo odniósł Jerzy Rybica 
przed Władysławem Ligoc
kim 1 Zenonem Wilczkiem, 
t« grupie najstarszej I miej
sce zajął Jan Zoń, U — Jan 
Morawice, a III — Karol Go
mola.

Najlepsi zawodnicy otrzy
mali medale oraz nagrody.

(kar)

— Je w Polsce ''ównoupr-- 
wniyni?

— Jest.
Tói porwała talyr, tei nim 

rąbła o ziym. Jo trzeci, one 
czwarty, Jo piąty, 
stu. Skończyli my 
rri, chycilimy Sie 
Trzasku było, co 
przechodził sąsiod 
odewrzyli, fojt pado:

— Cóż tu robicie, ujec?!
— Inwynturę, fojcie.
Uimiychnył Sie, poszeł. My 

sie też zuimiychli, porrlimy 
spać. Na drugi dziyń — ech 
pojechał do Wisły, nakupi- 
łech wszyckiego, co trzeba, 
jadę nazod kole gminy. Fojt 
jyny mie 
rzył okno,

— Jakóż 
wynturze? 
wyżka?

Jo padom:
— Ni, manko.
— A wielaż wyskoczyło?
— Tysiąc siedymset zło

tych.
Nó ale nowiutki talyrkł 

momy, sc my tymu radzi. Za 
dwacet roków se na taki 
manko mogymy pozwolić.

kiem goleszowskiej ■ Ce
mentowni, zaś starsza o 
rok jego żona, Franciszka 
zajmowała się gospodar
stwem.

Państwo Spratkowie wy
chowali pięcioro dzieci, 
doczekali się 4 wnuków’ 
i 3 wnuczek. (cz)

baba z tej przyczepy tak wiyrać za robotą po {wiecie.
■ - - - •----- — To prowda, ale podry

wajcie sie, wiela sie nnrobię, 
a ni mom tego grosza. A wy 
niewiela robicie, tak ie jy
ny kogosi za rękę chycicie, 
koiecie język wyylęzić abo 
oko wybluszczyć, a jut wom 
płacą.

A tyn:
— Ja, ale wiela jo wyciyr- 

pioł bitki, -anim iech sie za 
dochtorza wyuczył!

— To jak je człowiek bi
ty, to s'e jut mo dobrze?

— Nó prowda, czym wię- 
cyj człowiek wyciyrpi, tym 
sie trn lepi, •

I wiycie, eo ta mn:i zyna 
zrobiła? Przyszeł do domu, 
pado:

— Babo, bij mie, bedymy 
sic tu lei dobrze.

— Nie pleć, ni.
— Prawiym ci. Som doch

tór mi to prawił. Nic nie 
par, jyny mie bij.

Tói go uwiązała u nogi u 
łóika, umaczała porwóz i bi
je. Tyn an' nie wr-° xzół, 
bo cói bedzit wrzeszczał, kle 
sie chcioł mieć dobrze? Jak 
mu już naoiła, pełna mioł 
siniaków po nogach, po rę
kach, poszeł do dochtorza, 
prawi:

— Panie dochtór, jut mie 
baba zbiła, jut bych isto móg 
lyczyć?

Dochtór w*d rioł, że chło- 
pisko chce zarobić, chce le- 
pszł tyć, tói go wzion ku se- 
bie. Nejpyrwej podoutoł ban 
drżę, potym mu ty klysz- 
czyczki kozoł przyrychtować, 
potym po jut nauczył za rę
kę chytat, jak sierco bi}e. 
Tak, aż f o Już szwamte przy 
uczył.

POZIOMO: I. wieś poa górą 
Jaslenlową, 8. glos męski, 9. 
dowódca marynarki wojennej, 
11. drzewo liściaste, lubią je 
chrabąszcze, 13. zdobi nie tył :o 
człowieka, 15. modny deseń ge
ometryczny. 18. pn’atana sta
ra szmata. 31. cechuje ludzi 
patrzących na świat przez ró
żowe okulary, 32. żargonowo 
handlarz zieleniną, 33. urządze
nie uruchamiane nieci anicznie. 
24 porwał piękną Heler ę, W. 
mały pies k, 2« rolnik groma
dzi w niej płody ziemi. 31. o- 
grodowa bramka opleciona ró
żami, 33. przez kogoś lub przez 
coś, K. samochód do przewozu 
towarowego.

PIONOWO; 1. łat nt ms*z,  
iu je dasz, 2. podstawr fa- 

1 ularna utworu literackiego, 3. 
nie można jej kupić, trzeba ją 
zdobyć, 4. czerwone na Monte 
Cassino, 8. maszyna do prania, 
7. chroni głowę, 10. o niej w 
Księdze z 100: nocy, 13. tnoże 
być stołowa, 14. mieszkają w 
termiti ip ch, 16, coś ekstra i 
"ryj ąt ko wo dobrego, 17. lecze
nie, 18. wieli łedno tek wolsko 
wych, 30. obchodzi imieniny 15

worzynce ni« bywot.
Tyn chłop mu pado:
— Nejpyrwi . pojadziecie 

prosto, horę do Istebnego, a 
potym w dolinę. Tak z szeić 
kilometrów i bl/dziecU w 
Jaworzynce.

— Nó dobra. A podczas jaz 
dy -.ie •ni an*  «Mu ’CZ- 
kym pisknót, bo rozrrowa z 
kierowe- je zr^ozano

I dali sie jechać. Tego 
chłopa doi na zadni siedzy- 
ni, a babę do przyczepy. Ja
dą. Wycie, jak puścił — 
chcioł honorowo jechać — 
tói tak jyny furczało. Jak 
przyjechali na skręt na Po
lanie, łcany tyn tor skręca 
przez cestę, jak zawinyl, tói

Potym go tyn pyto:
— Panie dochtór, mó- 

gbych jut tak na swoją rę
kę lyczyć?

— Na bardzo jeszcze ni, to 
by jeszcze trzeba było być 
berdi-y bity.

Zaś sie doł bić, zai go br 
ba •.trasznle sprała. Przyszeł 
zai d< dochtorza, prawi:

— Parcie, jako fech Je 
zbUu, d‘ jcie mi jut Jaki pa- 
pry a. Taka tablicę bych se 
zrobił, najon izbę, miółbych 
ludzi.

Tyr dochtar mu doł Jak±- 
s^ka zaiwiadczyni, tyn se doi 
w mieście zrobić tablicę, z 
rozmańtych Ltron tam do 
niego 'udzie przychodzlll.

Kiesi tam pn jjechnł do 
niego jakisi hrabia, ie Sie 
mu cera roznimogła, ieby ją 
tei ulyczyt. „Jako by ją tei 
użyczyć?". Ale w nocy mu 
sie i.i’.lo, że trzeba iwiyiej 
kończyny nakosić, nat erzyć 
i we wannie ją kąpać. No i 
tak zrobili, ty napary robili 
i cerze to póńibgło.

— Cói ci momy za to dać?
— Piniędzych.
Moc mu tych piniędzych 

dc’1 ,wieżą go avtym, przyje
chali ku chałupie dochtorza. 
Tyn mu prawi:

— Panie dochtór, pełno pi- 
atędzy iech dostał, ale mie 
je gańba, ie ni mom chału
py, przyjnijcie mie tei, a jo 
powiym, ie tu mój dom.

Dochtór sie uchylił, ci 
przyszli, posiedzieli u r^ego 
i pojechali.

Nó i widzicie, tak mu to 
babtkt bici pómógło. Tak Sie 
nie bójcie, jak was tei Me
ro strzeli, bo wom to nigdy 
na. złe nie wyndzie.

— Podziwej sis, Jano, jaka 
si« to ludsie r*ają  dobrze, 
jako sie wożą. A my, boro- 
cy, w tych graniach sie ni
gdy niczego nie dorobiymy. 
Dyby sie też człowiek roz za 
życio przewióz taką maszy
ną!...

Tak se to głoino gwarzy
ła, a tyn właściciel tego mo- 
torcygia ją porlóchoł. Pado:

— Wyście są z gór?
— Z go
— Na skyli tam?
— Z Jaworzynki.
— A daleko to?
— Niedaleko, tak na 

czór bedymy doma.
— Motorym — feie

Jeszcze nigdy nie wiyżli?

uwidzioł, otwo- 
pyto sie: 
tam, ujcu, po in- 
Jest jako nad-

T7 tym czasie kolo dyspo
nuje już własną świetlicą, 
nieźle zac itrzoną biblioteką. 
W laiaeh 60 dochodź*  też do 
utworzenia trzech następnych 
kól PTTK: przy Zakładach 
Filcowych, Odlewni Żeliwa 1 
Rejonie Dróg Publicznych.

Ostatnie lata charakteryzu
ją się wprowadzaniem coraz 
bardziej atrakcyjnych form 
turystyki wyczynowej i auto
karowej oraz rozpowszechnia
niem ich wśród możliwie naj- 
sz irsgej liczby odbiorców. W 
kall ndarium imprez żelazną 
p< yela sa nadal zawody nar
ciarskie na Starym Gronlu. a 
coraz popularniejsze staje się 
doroczne pieczenie oarana.

Na ostatnim zebraniu spra
wozdawczo-:*  yborczym koła, 
które odbyło się w świetlicy 
Garbarni dnia 21 lutego, po
stanowiono kontynuować do
bre tradycje tur« tyczne, nie 
odżegnując się od społi -znych 
czynów na rzecz ozhudnwy 
zaplecza wypoczynkowego. I 
tak cz: onkowle Miejskiego 
Kr P' rK w Skoczowie zo
bowiązali się włączyć w bu
dowę ośrodka wypoczynkowe
mu na Górnym Borze i Schro
niska na Baraniej l *órze,  a 
także przejąć pieczą nad' za
bytkami w gminie.

Ambicje te są "odm sko
czowskich działaczy, dla któ- 
rycl wyli cznym honorarium 
była zawsze jedynie własna 
satysfakcja. (Jalai

AJLEPSZYM dowodem za 
miłowania skoczowia i 
do górskiej turys’yki 
jest niewątpliwie takt, 

że tamtejsze koło PTTK nalc 
ży do najstarszych w Po' je 
Powstało 45 lat t< m i u boku 
cieszyńskiego oddziału Pol 
skiego Towarzystwa Tatrzań
skiego.

Niedługo potem powstała 
przy kole sekcja turyst-czna. 
która zajmowała >lę organi
zowaniem wycieczek. W roku 
1933 utworzono sekcję narciar 
ską, która urządzała zawody 
w Brennej. Jej także zasługą 
było wybudowanie w Skocz, 
wre 1 Brennej narciarskich 
skoczni.

Atrakcyjna działalność przy
ciąga coraz więcej zwolenni
ków. Początkowo kolo Uczy 
100 czinnków. w trzy lata póź
niej stan się potraja

Druga wojna światów > 
przekreśla dotychczasowy do
robek 1 ambitne plany na 
przyszłość Kuch turystyczny 
zamiera -ia parę I it.

Do wznowienia działalności 
docbocizi w roku 1948. Tury
sty-zni działacze wracają w 
roion Brennej, z: czynają też 
wypuszczać się w Bcskln Wy
soki. Gorce, Pieniny i Tatry.

Po okresie wspaniałej pro
sperity nadchodzi kryzys, \ity- 
kruszaja ię starzy działacze, 
kołu ■ rozi rozwiązanie. I wte
dy kilku entuzmstów ratuje 
sytuację, powołując d’< życia 
nowy zarząc na czele które
go staje Edward BiszoK ai, i 
r ikreślając nowy ambitny 
plan działania. Niebawem po
wstałą sekcie: tury tyki gór
skiej, narciarska, kajakowa, 
pracy w rórach, nieco później 
kolarska. Obok turystyki wy
czynowej rozwiia się turysty
ka aumkai owa. Kolo i>r tężnli.- 
je z roku na rok. W dział 1- 
ność coraz Uczniej w< lągają

września, 25. poręczenie, 27. zło 
śliwy uśi.ilech losu, 29. był na- 
3ym sławnym samotnym żeg- 

larrem, W. daje się ją w „ła
po". 32. pustynia r._i Wyżynie 
Mononlskiej. 34. rybi tłuszcz.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na k trtkach poczto- 
W7ct do dnia 10 marca br. (de
cyduje data stempla pocztowe
go) pod adresem; R lakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ" Mtrnicza 10, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia. rozlo lujemy nagrody ktiąż 
kowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 7/977 

PCZIOMO: krowa, kotek, 
sznurek, wi idukt, stolarz, po- 
i -lnt. samiec, prol tnriat cz ir- 
ty, :e’on bałagan, matołnk, 
powidło, akron, Atena.

PIONOWO: kruszywo, ogon, 
Andrus, Kota’», tutu, karton!':, 
kleptoman, Karpaty, toaleta, 
rozróbka, partacz, palec, cekii.. 
Salai air-., starosta, bałwan, no 
wela, twór, dwie.

Nagrody książkowe; Za prr- 
wldłnwr rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 7/977 nagrodę 
„siążkową wylosował Zbigniew 
bliźankien k z Cieszyna. Na
grodę wysyłamy pocztą

leży on do k-'nalnl „Bobrek” 
w Bytomiu, a wypoczywają w 
nim górnicy kopalń Bytomskie 
go Zjednoczenia PW) ten na
wet nie narzeka na pogodę. Do 
dyspozycji stoją - kryt ba
sen kąpielowy, kręgielni * sal» 
klubowa, kawiarenka. Obok 
ponad 1.000-metrowy wyciąg or 
czykowy. Czeka się na mróz, 
by uruchomić tor _ incczkowy. 
Ale to już zależy nr aury. 
Przyjdzie mróz — będzl-j czy 
ny tor. Z urządzeń tych morą 
korzystać- wszyscy przyjeżdża- 
i |cy do Wisły. Ośrodek stał się 
już znany — odwiedzający Wy
rażają dę z dużym uznaniem 
o „Beskidzie”.

jyny furkła do przykopy.
Tyr. chłop to widział, o- 

bezdrzył sie, ale nie woło nic, 
kie to je zakazane. J ic da
li. Przyjechali na Istebnem, 
tyn nie wiedział, w kierą 
stronę k" Jaworzynce, tói 
stanył przed Rogowcym.

— Panoczku — pado chłop 
— baby ns masz!

— Na kaji Je?
— KaJ? Na Polani«. Tam 

na tym skręcie, kaj sztreka 
przechodzi 1 rzez cestę, wy
leciała.

— Na ezymui-icie nie wo
łali?

— Jako czymu? Na przeca- 
fcte mówili, ie ni« wolno z 
kierowcą gwarzyć!.-

1|;

143. Jako sie chłop 
pozbył baby?

DZISKA Jeździ tych mo- 
torcygli, motorowerów, 
autów, autobusów peł
no, kaj chcesz, możesz 

jechać, ale han dowui tego 
wszyckiego nie było. Nó i 
tacy starzy ludzie se poszli 
od nas z Jaworzynki do Cie
szyna. Po nocach, bo jako 
inakszy. A pon musieli, bo 
chcielł dać dzieckom grónt, 
trzeba było iść ûo nutara.

144. Babski bici 
kaidymu pomołe

BVŁ ROZ dochtór strasz 
ny mądrok, wszystki 
choroby lyczył. Mioł 
przy sebie takigo po- 

rłJgowacra, co mu pómogoł, 
porządki robił, a mioł babę, 
dzieci, taki biydok. Czasym 
mu aji opatrowoł tych ren- 
nych, wodę noszoł, a doch
tór se strasznie dobrze iył, 
jako doihlorzy. Jod se do
brze, pieknie chodził ubra
ny, budynek swój mioł szum 
ny.

I tyn biydok 8ie kiesi 
przt à nim skarży, prn ul:

— Wóm też to. dochtorzycz 
ku, dobrze. Piniędzych mo
de, jak ckolo, a jo to mu- 
sim harować u was, dzie- 
cich kupa.

— Ale masz dach nad gło
wą, nie trzeba ei sie ponie-

50IATWZOBDMGO POŻYCIA
Dnia 21 lutego obchodzi

li jubileusz 50-lecia pożycia 
malżeńsk'tgo Franciszka i 
Jerzy Spratkowie z Gole
szowa.

Sędziwy jubilat, liczący 
74 lata, był aż do przejścia 
na emeryturę pkacowni-

> a Y MYSL A JĄ tei to 
teraz ludzie, wymy-

V w lają. Kiejs.ka nie 
było żadnego Dnia 

Kobiet, a teraz każdego ósme 
go marca baby mają swoi 
święto. I w to święto nie 
chcą robić. Ani uwarzyć, ani 
do chlywa ząść — wszycko 
se, chlupie, zrób som.

Ni mogę sie z tym jakost 
pogodzić. Dyć chłop ni mo 
swoigo iwięta. Pyrszygo ma
ja iwiętujyn y wszys- y — 
jako baby, rak chłopi. Tak 
też je w insze iwięta. Tóź 
czymu ósmego marca mają 
jyny chłopi harować?

Łońskiego, ni, trzecigo ro
ku, tak żech sie na to roz- 
<od, żech se poszeł dc karcz
my. Cosich se wypił, my- 
ilim se: „Rób/ Ju bydę rok 
w rok robił za babę? Ni 
masz gupłchl".

Przydym do domu szwar- 
nie pod gazym, a baba se 
czyta gazetę, w izbie cief tuč
ko, na stole talyrki, łyżki, 
widliczki, ale na talyrzach 
nic- Pytom

— Babo, 
rza?

— A kaj 
dział?

— W karczmie.
_ T5i se idź wieczerzać 

do karczmy.
— Cóże' tak nie nawarzy

ła?
— Bo je Dziyń Kobiet, 

mom święto.
Vizionech talyr, ryp! nim 

o ziym. Baba mie chyciła za 
rękę, pyto «1«:

iię mieszkańcy okolicznych 
rr jscowc-ci Rezultat .n tego 
zjawiska jest utworzenie filii 
koła w Górkach Wielkich, 
Pierścu. Ustroniu i Goleszo
wie, a taKże przy PSS, Gar- 
barni 1 Zakładach Wi lnia
nych.

W roku 1963 prezesem koła 
zostaje Tadeusz Tobiasiewicz, 
W pię : lat potem rolę tę 
przt :muje Broni.-.law Czech.
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Wśród 67 odznaczonycn kobiet większość stanowiły zasłużone nauczycielki różnych typów szkół naszego regionu. • Fot.: 
Paweł Czupryna.

z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET

WYSOKIE ODZNACZENIA
WJfod kwiatów, wyrazów serdeczności I szacunku upły- 

!!c- naszVm solenizantkom tegoroczny „MIĘDZYNARÓ- 
wló- AjOWY DZIEŃ KOBIET". Na licznych spotkaniach mó- 
w-/^’ e° ''zęba zrobić, aby ułatwić życie kob.etom, popro- 

czv 'ch Pracy, stworzyć jak najlepsze formy wypo-
zaworł * wszy^tko po tc by łączenie obowiązków rodzinnych, 

aowych i społecznych nie odbywało się kosztem ich zdro- 
ia oraz zainteresowań osobistych i kulturalnych.

Spięta z zasłużo- 
działaczkami ruchu ko- 

w powiecie spotkali 
Gospodarze ziemi cieszyń- 

p7rj' 2 I sekretarzem KP 
■ nem Chodunt. Na 2ííkaniu 67 kobiet cdzna- 

7P9° .„••Złotymi Krzyżami 
Medalami XXX-

• h?a 1 ’ odznakami „Za-‘“sonemu w rozwrm 
wodztwa katowickiego”. 
lrłAOWla^owa akademia, na . 
™r4 przybyły reprezentan 

Wszystkich zawodów.

środowisk społec znych miast 
i wiosek naszego powiatu, 
odbyła sie w teatrze A. Mic
kiewicza. Zaszczycili ją swo
ją obecnością przedstawicie
le nov’iatowych władz par
tyjnych i administracyjnych, 
przeds awiciele str mnictw 
politycznych i organizacji 
młodzieżowych.

Okolicznościowe przemó
wienie wygłosił sekretar:

ciąg dalszy na str. 3

NA SPOTKANIU
8 marca br. odbyło się 

w Warszawie ogólnopolskie 
^Potkanie reprezentantek ko
biet całego kraju z członka- 
-«1 najwyższych władz par- 
*yjnych i państwowych. U- 
czestniczyły w nim również 
działaczki ruchu kobiecego z 
řShSfctU; inŻ Stani' 

j&SSSg-

Ligi Kobiet, dyrektor biura 
adeVBaH.Íel!!k^go w Cies2y- 
nue, i Barbaru Ciupek — czło-

W WARSZAWIE
nek Zarządu Powiatowego 
LK, kierownik Działu Zaopa 
trzenia i Transportu „Kos- 
bud” w Ciestzynde.

Uroczyste spotkanie z 
członkami kierownictw par
tii i rządu poprzedziła deko
racja 107 kobiet odznaczenia
mi państwowymi. Wśród v/v- 
róinďonych znalazła się rów
nież Stanisława Chodumv - 
którą I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek udekorował 
Krzyżem Kawalerskim Orde
ru Odrodzeniu Polski.

(cz)

Moment dekoracji zasłużonych działaczek ruchu kobieceao 
odznaczeniami państwowymi, które wręczali: I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura (na zdjęciach), sekretarz KP Tadeusz 
Tomiczek oraz naczelnicy powiatu i miasta Henryk Gorgosz 

i Jan Kulig. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

W PRAKTYCE REALIZUJEMY IDEE BRATERSTWA SOCJALISTYCZNYCH NARODÓW

Za tydzień inauguracja Dni Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej
kie?Pre7” tegorocznych Dni Przyjaźni Polsko-Czechosłowac- 

* Powiecie frydecko-mistcckim odbywać sie będą w 
esie od 17 do 21 marca br.

Cieszv1 "í?™.Iníe przewidziano w Ozvěnách i Głosie Ziemi 
szveh n ,lcj wymianę okolicznościowych artykułów pierw- 
— Mi rcta,,z' komitetów powiatowych KPCz we Frýdku 
nj-ó slku} 1 PZPR w Cieszynie, wystawy fotograficzne osiąg- 
działacz °łeCZ"°'RospodBrczych n8Sze8° powiatu, spotkanie 
lektorów poJ* tyc?nych — weteranów ruchu robotniczego orał 
Pieśni i — . oleń partyjnych, jak również występy Zespołu 
z Brennni ®emi Cieszyńskiej, Zespołu Regionalnego 
ly Mnzycz * . oncert uczniów cieszyńskiej Państwowej Szko-

Imprezy odbywać się będą w Domu Kultury „Slezan” i w 
Domu Kultury Walcowni Blach we Frýdku — Mistku oraz 
w Domu Kultury Huty Trzyniec.

Otwarcie Dni nastąpi 17 marca o godz. 10, kh dy to I se
kretarz KP PZPR w Ciesz' nie Jan Chodura spotka się z pra
cownikami politycznymi KP KPCz we Frýdku — Mistku.

Dniom Przyjaźni towarzysz 6 będą ponadto liczne imprezy 
sportowe, projekcje polskich filmów oświatowych i fabular
nych, propagujących nasze osiągnięcia społecz.io-gospodercre 
i kulturalne wśród społeczeństwa zaprzyjaźnionego z nnmi 
regionu frydecko-misteckiego.

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.579 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 10 (980) • 11—17 MARCA 1975 R. • ROK XXI

WALCZYLI DLA POLSKI I DLA POLSKI PRACUJĄ

ZBoWiD podsumował dwuletni dorobek
W niedzielę, dnia 2 marca br. w sali konferencyjnej ZEM 

CELMA odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Kola Miejskiego ZBoWiD w Cieszynie. W zebraniu 

wzięli również udział przedstawiciele miejscowych władz z I 
sekretarzem KM PZPR w Cieszynie — Edwardem Matuszkiem, 
członkiem władz powiatowych SD — Franciszkiem Halskim, pre
zesem Oddziału Powiatowego ZBoWiD w Cieszynie Janem 
Krasowskim oroz delegacje bratnich kombatanckiej organiza
cji Bojowników Antyfaszystowskich z Trzyńca i Czeskiego Cie
szyna.

nik. Przewodniczącym Ko
misji Rewizyjnej wybrany 
został Rudolf Kubala.

Miłym akcentem było wrę
czenie 4 członkom koła Me
dali Zwycięstwa i Wolności 
oraz występ Z“społu mu
zyczno - wokalnego dzieci i 
młodzieży ze Szkoły Pod
stawowej nr 5 w Cieszynie, 

tfz)

Oszerne sprawozdanie « 
dwuli tniej działalności koła 
złożył prezes zarządu Wa
cław Mleczko.

Koło ZBoW D w Cieszynie, 
drugi- co do wielkości w o- 
kregu liczy obecnie 389 
członków. W uznaniu zasług 
otrzymali oni w ostatnim 
czasie 107 wvsokich odzna
czeń państwowych i woj
skowych.

Dobrymi wynikami mogą 
się poszczycić działające 
przy kole ZBoWiD w Cie
szynie komisje do spraw mło 
dzieży, historyczna, do spraw 
socjalno - by towych i inne.

Dużej pomocy udzielały 
kołu ZBoWiD w Cieszyni • 
liczne zakłady pracy i in
stytucje. m. in. Polifarb, Ce
mentownia Goleszów, ZEM 
CELMA, Sąd Powiatowy, KP 
MU oraz' urzędy mia*3U  i po
wiatu.

Dzięki wielkiej życzliwoś
ci i wszechstronnej pomocy. 
Jakiej nie szczędziły minio
nej kadencji władze partyj
ne i administracyjne, cie
szyńskie koło ZBoWiD oży
wiło w minionych latach 
swoją działalność, pomnaża
jąc znacznie własny dorobek 
i osiągnięcia.

W skład nowego zarządu 
koła weszli: Wacław Mlecz
ko, jako prezes, Marian Stry
czek, jako sekretarz oraz 
Piotr Kutynia, jako skarb-

L/ góry: fragment sali obrad zebrania cieszyńskiego ZBoWiD.
9 U dołu: moment dekoracji Józefa Nowaka „Medalem 

Zwycięstwa • Wolnoi~i". 9 Fot.: Janina Ciupek.

WYSOKĄ WARTOŚĆ PONADPLANOWEJ PRODUKCJI

DEKLARUJĘ ZAŁOGA MARKŁOWICKIEGO „POLIFARBU”

W tym roku początek wy tworzenia
unikalnych w RWPG farb proszkowych

AAJWYŻSZĄ wartość ponad piane wej produkcji, w odpo
wiedzi na list I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 
i prezesa Rady M.nistrów Piotra Jaroszewicza, zade- 

brut: klarowała w naszym regionie załoga Cieszyńskiej Fa- 
rrKi Farb i Lakierów w Marklowicąach.

cze n’°J2 zadania gospodar- 
-oku js przewidują w 
cji wvIe?' wzrost produk- 
14 proc ot>6w lakierowych o 
niu wprowadza-

“aiszej me-hanizacji.

bieżącej modernizacji urzą
dzeń, wzrostowi wydajności 
pracy, a także systematycz
nej poprawie organizacji, 
załoga „Polifarbu" zadekla
rowała wykonanie ponad

pi m 600.000 litrów r-yrobów 
lakierowych, których łącz
na wartość wyniesie 30.000.000 
złotych. Z tej liczby pro
dukcja dla potrzeb rynku 
kra jewego osiągnie sumę 
5.000.000 zł, zaś na eksport 
przeznaczy się wyroby war- 
t.iści 6 min złotych. Resztę 
stanowią produkty nrz •- 
znaczone dla różnych branż
CIĄG DALSZY NA STR. »

Wzorowi pracownicy „Polifar
bu" (rzędami od góry od le
wej): Elżbie c Lose - mistrz 
oddziału wyrobów syntetycz
nych, Jan Turoń — kier, pra
cowni wyrobów motoryzacyj
nych, Franciszek Mochej — 
brygadzista wytwórni opako
wań, Marian W.erzgoń — 
pracown k oddziału syntezy 
żywic, Jadwiga Zawadzka — 
specjalista d/s sterowania 
jakością, Kazimierz Kopiec — 
mistrz wytworni opakowań, 
Jan Płoskonka - kolorysta wy
robów motoryzacyinych I Jan 
Kuczera - brygadzista che- 
moutward żalnych lakierów 
meblowych. 9 Fot.: Tadeusz 

Kc paczek.

Grupa krwi w nowym dowodzie
dopiero pod koniec roku

Wydawaniem dowodów o?o 
bistych zajmuje się obecnie 
Wydział Spraw Wewnętrz
nych Urzędu Powiatowi *io.  
Jest to zatem monopolistycz
ny poniekąd organ, ponieważ 
zajmuje się także zaopatry
waniem w dowody mieszkań
ców samego Cieszyna.

Jak nas poinformował liie- 
rownik Wydziału Spraw 
Wewnętrznych ' Urzędu Po- 
wiatoweg. mgr Józef K1“ 
sek, do tej pory wydano już 
ponad tysiąc dowodów oso
bistych nowego wzoru, a 
czas wyczekiwania na uzys
kanie tego dokumentu wy
nosi 2 tygodnie. W sporady
cznych tylko wypadkach wy

dłuża się do miesiąca, przy 
czym bardzo często zdarza 
się — i zczecólnie w Sprawach 
nagłycn i pilny :b — wyda
wanie nowego dowodu oso
bistego w ciągu jednego za
ledwie dnia.

Wnioski o dowód osobisty 
składa się obecnie w biurach 
meldunkowych urzędów 
gminnych jub miast i tam 
iz '.a nieresowani odbiera

ją dokumenty tożsamości.
Nowy dowod charaktery

zuje się mniejszym for mi
tem i większą objętością, rb- 
siada miękkie okładki iden-

CIĄO DALSZY NA STR. »

Kierownicy ihydziabi finansowych 
o jednorazowym podatku majątkowym

Uchwalona przez Sejm Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w dniu 17 grudnia ub. ro
ku Ustawa Budżetowa wpro
wadza jednorazowy podatek 
majątkowy. Z uwagi na duże 
zainteresowanie społeczeństwa 
tą formą świadczeń pienięż
nych, przeprowadziliśmy roz
mowę z kierownikami wydzia
łów finansowych Urzędu Po
wiatowego i Miasta w Cieszy
nie, Janem Paszkiem i Wła
dysławem Kwiecińskim.

— Jakiego typu majątek pod 
lega jednorazowemu podatko
wi?

— Ustawa precyzuje, że opo
datkowaniu podlega majątek 
wartości przekraczającej 700 900 
złotych, nabyty w czasie od 1 
stycznia 1954 r. do dnia 31 
grudnia 1974 roku przy czym 
od obowiązku podatkowego

zwolnieni są obywatele innych 
państw, mimo iż posiadają oni 
w Polsce majątek kwalifiku
jący się do opodatkowania.

— Wobec tego, jakie skład
niki majątkowe uznane zosta
ły przez ustawodawcę za ob
jęte jednorazowym podatkiem?

— Wyszczególniono następu
jące dobra: działki budowlane 
i grunty wraz z ogrodzeniem 
nie stanowiące gospodarstw^ 
rolnego, następnie budynki 
mieszkalne, ich części, garaże 
oraz inne urządzenia i zabu
dowania uboczne nie służące 
działalności gospodarczej oraz 
budynki mieszkalne znajdują
ce się w budowie 1 rozbudo
wie. Dalej podatkiem objęte 
są samochody, także produkcji

(CIĄG DALSZY NA STR. X)

Z CYKLU: NASZE DZIECI (od lewej): 5-letni Krystian Karpeta z Zebrzydowic, 4-letnia Ania Budzoń, które] rodzice pocho
dzą z Cieszyna, 3-letnia Ewunia Labudek z Cieszyna oraz półtoraroczna Elibietka Kawulok z Istebnej.
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0 jednorazowym podatku
'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

krajowej lub Krajów aocjalli- 
tycznych. o Ue zainteresowany 
posiada dwa lub więcej po
jazdów. Przy ustalaniu war
tości majątku nie blerze się 
pod uwagę samochodów, wy
konujących usługi taksówek 
osobowych. Podatkiem obję
to natomiast jachty 1 lo
dzie motorowe, z wyjątkiem 
rybackich.

— Jeśli dobrze zrozumiałem: 
wartość wyszczególnionych 
przez panów składników ma- 
latkowych zostaie zsumowana 
i jeśli przekracza kwotę 
700.006 złotych, wówczas mają
tek taki podlega jednorazowe
mu opodatkowaniu

— Tał jest. Nálety jednak 
wy»zcŁ ■'L.r.lć, jakiego rodzaju 
majątki nie podlegają jedno
razowemu podatkowi.

— Bardzo proszę.
— Będą to nieruchomości na

byte: w ramach akcji osledleń 
czej lub przez repatriantów 
jako ekwiwal ent pozostawio
nego za granicą mienia, a tak
że otrzymane w zamian za 
wywłaszczenia lub sprzedaż 
w trybie przepisów o wy
właszczeniach, jeżeli nierucho
mość taka przed dniem 1 sty
cznia 1354 roku stanowiła włas
ność osoby zainteresowanej, 
jednak do wysokości kwoty 
otrzymanego odszkodowania 
lub uzyskanej ze sprzedaną 
nieruchomość. Nie podlegają 
jednorazowemu podatkowi bu
dynki lub ich części a także 
działki budowlane, sprzedane 
przez państwo.

— Myślę, te nie wyczerpiemy 
w na zej rosmowia wszystkich 
kryteriów i wariantów doty
czących praktycznego stoso
wania jednorazowego podatku 
majątkowego. Jestem przeko
nany, że zainteresowani ta 
sprawą mieszkańcy powiatu i 
Cieszyna uzyskają u panów 
wyczerpujące Informacje i 
W', .lśnienia?

— Oczywiście. Należy jednak 
jeszcze poinformować o sposo
bie ustalania wartości budyn
ków ml ei zkalnych, bowiem w 
tej kwestii właściciele mogą 
popełniać najwięcej pomyłek. 
Przyjmuj się zatem tę war
tość budynku, która ustalona 
została dla celów obowiązko
wego ubezpieczenia od ognia, 
aktualnego na dzień 1 stycz
nia 1975 r., jednak — co na
leży szczególnie podkreślić — 
nie niższej, niż faktyczny 
koszt nabycia. Jeśli jednak 
ustalona wartość jest znacznie

niższa, aniżeli rynkowa war
tość obiektu — ze względu na 
jego szczególnie kosztowne 
wyposażenie lub położenie — 
wówczas faktyczna wartość 
budynku ustalona zostanie na 
podstawie opinii biegłych. Do
tyczy to także kosztownych 
urządzeń, związanych z bu
dynkiem.

— Pytanie dość Istotne: czy 
określony ustawą majątek, na
byty dzięki wygranej w „Ka
rolince”, „Totalizatorze Spor
towym” lub Loterii Państwo
wej itp. podlerać będzie opo
datkowaniu?

— Tak jest. Należy też wy
raźnie stwierdzić, że opodat
kowaniu podlegać będą domy 
mieszkalne rolników o ile ich 
wartość, bądź łączna wartość 
składników majątkowych nie 
służących gospodarce rolnej 
przekraczać będzie 700.000 zło
tych W myśl ustawy bowiem, 
domy mieszkalne rolników nie 
są traktowane jako służące 
gospodarce rolnej.

— Czy mogliby panowie po
dać przykładową wysokość 
jednorasowego podatku mająt
kowego?

— Dla przykładu: od mająt
ku wartości jednego miliona 
złotych, podatek wyniesie 
BO.000 złotych. Przy dwóch mi
lionach wartości, wzrośnie do 
*80.000 złotych. Natomiast jeśli 
przekroczy wartość 3,7 min 
złotych, wymiar podatkowy 
wyniesie 50 proc.

— Czytelników interesować 
będą terminy płatności po
datku.

— Zaliczkowo, od wartości 
majątku wykazanej w zezna
niu, kwotę w wysokości 33 
proc, wpłacić należy do dnia 
31 marca br., po czym w ter
minie 14-dnlowym cd doręcze
nia decyzji ustalającej wyso
kość podatku — 25 proc, po po
trąceniu wpłaconej zaliczki. 
Następne terminy to 30 paź
dziernika br., 31 maja oraz 31 
października 1376 r. — po ?5 
proc, kwoty ustalonego po
datku. Warto wiedzieć, że w 
razie wpłaty całego podatku 
do końca br. uzyskuje się bo
nifikatę w wysokości 10 proc.

— Dziękuję panom aa wy
czerpujące Informacje. Myślę, 
że wiele przypadków wyma
gać będzie Indywidualnego roz 
patrywania. Stąd — powołując 
się na panów oświadczenie — 
zainteresowanym poradzić war 
to, by we wszystkich spra
wach wątpliwych zasięgali wa
szych rad i wskazówek.

Rozmawiał: T. KOPOCZEK

Grupa krwi w dowodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

tyczni g< Jak : tary wzór ko
loru. Nie ma w nim rubry
ki zawód. Jest natomiast 
miejsce przeznaczone na nr 
ewidencyjny, który wpisy
wany będzie po powszech
nym zai tosuWaniu w naszym 
kraju komputerowego syste
mu rejestrowania ludności.

Są rubryki przeznaczone na 
zapiski o zatrudnieniu firaz 
inne adnotacje, jak uprawnie 
nie do przt kroczenia granic 
PRL (odpowiednich wpisów 
w tej sprawie nadal dokonują 
kom ndy Milicji Obywatels
kiej), stosunku do powszech
nej służby wojskowej (po
twierdzają powiatowe sztaby 
wojskowe) oraz grupy krwi.

Dokonywanie tej ostatniej 
adnotacji zastrzeżone zostało 
dla służby zdrowia. Niestety, 
stwierdzić trzeba, że w na
szym regionie oprawa do tej 
pory nie nabrała właściwej 
rangi, mimo że sama akcja 
od lat już była przygotowy
wana.

Ustalenie właściwej grupy 
krwi regulują odpowiednie 
przepisy, chroniące interes 
przyszłego chorego lub ran
nego. W oparciu o ten wy
móg usta1 :nia odpowiedniej 
grupy dokonać można wy
łącznie na podstawie wyni

ków badań, przeprowadzo
nych przez dwa niezależne 
laboratoria. O tym w Cie
szynie wiedziano juz dawno, 
ale dopiero obecnie, kiedy 
wprowadzony został nowy 
wzór dowodów osobistych 
oraz po przejęciu ich wyda
wania przez urzędy p< wia
to we, okazało się, że nie ma 
technicznych warunków do 
zorganizowania drugiego la
boratorium badawczego przy 
Powiatowej Stacji Krwio
dawstwa.

Placówka ta bowiem mieś
ci się w ciasnych pomieszcze
niach piwnicznych dawnego 
pawilonu nr II Szpitala Ślą
skiego i dopiero pod koniec 
br., kiedy uzyska właściwy 
swej randze lokal, może roz
począć zgodne z przepisami 
badania grupy krwi oraz 
podjąć akcję wpisywania wy 
ników do dowodów osobis
tych.

Do tego czasu wpisów ta
kich dokonuje sporadycznie 
Szpital Śląski w Cieszynie, 
jednak wyłącznie chorym, 
którym z różnych przyczyn 
pobierano krew do analizy.

Może do tego czasu uprosz
czony zostanie — bądź wyeli
minowany jako zbędni — 
proceder uzyskiwania skie
rowań do badania grupy 
krwi?.- (tk)

WYSOKIE ODZNACZENIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KP PZPR, przewodniczący 
MRN w Cieszynie Tadew»“ 
Tomiczek. Mówca przypom
niał szereg decyzji, których 
efektem jest istotna popra
wa warunków bytu i pracy 
kobiet. Stwierdził, iż konty
nuacja tego programu uzale
żniona jest w 'użej mierze 
od rzetelnej- pracy nas wszy
stkich. Dotyczy to dalszej 
poprawy płac, rozszerzenia 
systemu świadczeń socjal
nych, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, poprawy 
zaopatrzenia rynku wewnę
trznego — a więc spraw 
bliskich każdej rodzinie. Se
kretarz KP PZPR w imieniu 
władz partyjnych i admini
stracyjnych pod tiókował za 
aktywny udział kobiet cie
szyńskich w realizacji społe
czne - ekonomicznego pro
gramu rozwoju kraju. Złożył 
obecnym, a za ich pośredni
ctwem wszystkim kobietom 
naszego powiatu, serdeczne 
życzenia pomyślności w ży

ciu osobistym i pracy zawo
dowej.

Na zakończenie uczestnicy 
akademii obejrzeli komedię 
„Mirandolinę” w wykonaniu 
artystów dramatycznych z 
Rybnika. (cz)

U ministra 
oświaty i wychowania
Dnia 8 marca, w Warsza

wie, odbyło się spotkanie 
przodujących nauczycielek 
z ministrem Jerzym Kuber
skim, w którym uczestniczy
ły m. in. Helena Bojko (SP-1 
w Jaworzynce), Elżbieta Cy
bulska (SP-1 w Wiśle), Tere
sa Maoiejiczek (SP-S w Cie
szynie) i Zofia Pelar) SP w 
Kończycach Małych).

Nasze wyróżniające się wy 
chowawczynie młodzieży zo
stały uhonorowane nagroda
mi ministra resortu oświaty 
i wychowania.

Zawody o „Puchar Wisły
Dnia 16 bm. o godz. 10.30 od

będą się na trasie Górny Sto
żek — Łabajów VII turystycz
ne »awody narciarskie o „Pu
char Wisły” (w razie złych 
warunków śniegowych w tym 
rejonie imprezę odbędzie się 
na Baraniej Górze). Uczest
nicy startować będą w dwu
boju alpejskim, kobiety w 
dwu grupach a mężczyźni w 
trzech.

Pucharu bronią: Maria Sze
remeta, Pawel Kempny. Józef 
Gomola, Jeny Michalczyk 1 
Jan Raszka.

Organizatorem imprezy jest 
Ognisko TKKF Wisła przy 
współudziale KKF1T Cieszyn i 
„Watry”.

Zgłoszenia przyjmuje: Euge
niusz Kempny, Wisła 17-53 teł. 
20-58 do dnia 15 marca br.

KEPOR 
TERA

ŁATWIEJ NABYĆ 
KSIĄŻECZKI 
WALUTOWE

Z dniem 3 marca Oddział 
NBP w Cieszynie uruchomił 
dodatkowe stanowisko sprzeda
ży książeczek walutowych i 
koron czechosłowackich. Jest 
ono ezynne po południu, w go
dzinach od 1*  do 15.30, od po
niedziałku do piątku włącznie.

Jak nas poinformował dyrek
tor Oddziału mgr Paweł Ma
ros:, utworzenie dodatkowego 
stanowiska ma na celu umożli
wienie nabycia koron, bez od
rywania się od pracy, wszyst
kim zatrudnionym w godzi
nach przedpołudniowych. Z 
możliwości nabycia książeczki 
walutowej lub koron mogą 
jępnak skorzystać jedynie po
siadacze przepustek granicz
nych.

Przy okazji uwaga: książecz
ki walutowe 1 zagraniczne śród 
kl płatnicze są sprzedawane 
wyłącznie do rąk własnych 
nabywcy. Wyjątek stanowią 
nieletnie dzieci, dla których 
mogą nabywać waluty 1 ksią
żeczki rodzice, przedstawiając 
dowód osobisty. (dl

ZAWSZE DO USŁUG
Pod takim hasłem rozgrywa 

się kolejny Ogólnopolski Kon
kurs Zakładów Usługowych 
Drobnej Wytwórczości, które
go celem jest podniesienie na 
wyższy poziom jakości, estety
ki 1 kultury świadczeń wobec 
klientów.

Do konkursu jako jedyny w 
powiecie wytypowany został 
zakład fryzjerski Mariana Pa
piernika ze Skoczowa. Podsta
wą do ostatecznej oceny za

kładu jest „Książka ocen kon
kursowych”, w której notowa
ne są wypowiedzi klientów.

Podsumowanie rywalizacji na 
stąpi w maju bieżącego roku.

(L)

SPOTKANIE Z OKAZJI 
ROKU KOBIET

Z okazji Międzynarodowego 
Roku Kobiet w kawiarni „Pod 
Jeleniem” odbyło się uroczy
ste spotkanie pracownic z biel
skiego 1 cieszyńskiego Oddzia
łu Banku Spółdzielczego.

O roli kobiet w życiu zawo
dowym i społecznym mówił 
przedstawiciel Wojewódzkiego 
Oddziału Centralnego Związku 
Spółdzień Oszczędnościowo-Po
życzkowych — Karol Duda.

Ponad 40 uczestniczkom wsą
czono kwiaty (J)

O AKTYWNY UDZIAŁ 
MŁODZIEŻY

W ROZWOJU 
ROLNICTWA

Dnia 18 lutego br. odbyła się 
w Cieszynie narada gospodar
cza aktywu młodzieżowego 
ZSMW, zwlązena z uchwałami 
XV Plenum KC PZPR, poświę
conego rozwojowi rolnictwa 1 
przemysłu spożywczego w po
wiecie cieszyńskim.

W naradzie uczestniczyli prze 
wodniczący ZW ZSMW — Jan 
Gwóźdź i zastępca naczelnika 
powiatu — Gabriel Sztwiert
nia.

W wyniku dyskusji postano
wiono baczniejszą uwagę zwra
cać na podnoszenie kwalifika
cji pracowników rolnych i 
przemysłu przetwórczego po
przez naukę w zespołach przy
sposobienia rolniczego 1 Tele
wizyjnym Technikum Rolni
czym, doprowadzić do rczwoju 
sieci cół zakładowych ZSMW, 
poprawić 1 poszerzyć działal
ność Zespołów Młodych Rol
ników oraz rozwinąć socjali
styczne wspólzewodni ctwo pra
cy między poszczególnymi ko
łami. (J)

SLADEM IMZKH
iNtERWCNCJi

• użytkownikom polnej dro
gi w odpowiedzi: Kółko Rol
nicze w Wiśli — Malince zo
bowiązało się do takiego usy
tuowania ładowarki, ażeby nie 
tarasowała drogi — REDP W 
Skoczowie.
• Zimny wychów pasaże

rów: Z powodu braku bliż
szych danych trudno ustosun
kować się do opisanego wy
padku, niemniej jednak każdy 
autobus wyjeżdżający z zájezd 
nl posiada spiąwny system o- 
grzewczy, a obowiązek włą
czania ogrzc winią w pojeż- 
dzle spoczywa na obsłudze — 
WP PKS Oddział w Cieszynie.
• W ramach skojarzeń: Stal 

ulic Cieszyna jest wysoce nie
zadowalający. W tej sytuacji 
musi być zachowana hierar
chia potrzeb. W planowaniu 
czynności renowacyjnych u- 
c :ebtnlczH przedstawiciele ko
mitetów blokowych. Mieszkań
cy ul. Spacerowej nie zgłosili 
potrzeb w tym zakresie 1 dla
tego nie » tata ona przewi
dziana do naprawy w 1375 r. 
— Miejski Zarząd Ulic 1 Mos
tów w Cieszynie.
• Zapraszam do cyrku: Z 

powodu braku dokumentacji 
ul. Stawowa nie została 
uwzględniona w planach prze
budowy na rok 1375. Renowa
cji dokona się w 1378 roku — 
Miejski Zarząd Ulic i Mostów 
w Cieszynie.
• Ratunek w łagodnej si

mie: W związku ze skargami 
mieszkańców osiedla spółdziel
czego przy ul. Szewczyka in
formujemy, że powołana przez 
nas komisja protokolarnie 
stwierdziła, iż temperatura w 
mieszkaniach utrzymywana 
jest w normie — MSM „Wspól
nota” w Skoczowie.
• Kto gra, ten... traci: Au

tomat bilardowy zostanie z ka 
wlarni „Pod Jeleniem” usu
nięty — Dyrekcja WPPG Od
dział w Cieszynie.

Śmiertelne zatrucie
gazem ziemnym

Tragiczny wypadek, jaki wy
darzył się dnia 28 ub. miesiąca 
w Pogórzu, niechaj będzie o- 
strzeżeniem dla wszystkich u- 
żytkowników gazu ziemnego, 
a szczególnie dla tych, którzy 
mieszkania swe bądź inne po
mieszczenia ogrzewają tym ro
dzajem paliwa eneri etycznego.

W godzinach wieczornych 
dnia 27 lutego br. Stanisław 
Korus (Pogórze nr 33) zaprosił 
do swego mieszkania na noc
leg Antoniego Grenia (zem. w 
Grodżcu 86), który byl jego 
współpracownikiem. Obaj męż
czyźni znajdowali się w stanie

• w gospodarstwie Józefa 
Ciemaly w Wiślicy (nr domu 
82), dnia 27 ub. m. spaliła się 
drewniana atodoła. Straty sza
cuje się na ok. 30.000 zł. Pro
wadzone dochodzenie pozwoli 
intallć przyczynę pożaru.
• Nieszczęśliwy wypadek 

wydarzył się dnia 23 ub. m. w 
Górkach Wielkich. Jednorocz
ny chłopczyk Krzysztof Kup- 
czak (nr domu 327) udusił się 
na skutek ściągnięcia sobie na 
twarz poduszki.
• Niebezpieczna izybkclć 1 

gwałtowne hamowanie spowo
dowały poślizg samochodu o- 
sobowego „citroen” 21-43 ZL- 
75, kierowani go przez Froncois 
Skalskiego z Paryża. Samo
chód uderzył w betonowy słup, 
ulegając uszkodzeniu. Ofiar w 
ludziach nie było. Wypadek 
wydarzył się w Harbutowlcacb, 
dnia 1 i m. Kierowcę ukarano 
mandatem.
• W bazie „Hydrobudowy” 

w Ustroniu — Zawodziu, dnia 
4 bm. spalił się przewoźny ba
rak. Przylegały do niego dwa 
inne, które tylko nieznacznie 
zostały opalone. Straty wyno
szą ok. 15.000 zł. Pożar pow- 

nletrzeżwym. Położyli się spać 
w pozamykanym pokoju, o- 
grzewanym piecykiem, opala
nym gazem ziemnym. Po pew
nym czasie płomień w piecyku 
zgasł z braku tlenu, s ilatnfä- 
jący się gaz spowodow ił śmler 
telne zatrucie obu mężczyzn.

Przypadkowi tylko zawdzię
czać należy unikniecie dal
szych niebezpiecznych na
stępstw. Nagromadzony bo
wiem w pomieszczeniach gaz, 
pod wpływem najmniejszej 
iskry mógł eksplodować, a 
wówczas ucierpiałyby wszyst
kie znajdujące się w budynku 
osoby. (tk)

stal od blaszanego przewodu 
kominowego, zaś w piecyku 
palił obecny w bazie stróż 
nocny.

63 zbiorowa kraksa drogowa 
wydarzyła się dnia 4 bm. w 
Goleszowie — Kolonii. „2uk” 
SC 34-33 k rowany przez Mi
rosława Cieślara (zam. w Dzię
gielowi« 33) najechał z tylu 
na zatrzymującego się prawid
łowo „fiata 125p” SC 62-16, 
który „popchnięty” do przo
du uderzył następnie w sto
jące tu „fiata 125p” 39-62 SO. 
Wszystkie samochody zostały 
uszkodzone, a straty wynoszą 
ok. 15.000 zł. Przeciwko kie
rowcy „żuka” MO sporządziła 
wniosek do kolegium o ukara
nie.
• Wszystkim wiadomo, że 

chodzenie po torach kolejo
wych jest nie tylko zabronio
ne, ale ze w izech miar niebez- 
pltc :ne. Dość często w tej ru
bryce wypada nam pisać o 
skutkach takiej lekkomyślnoś
ci. a mimo to co jakiś czas 
trafiają się ludzie, do których 
nie dociera glos rozsądku.

W godzinach wieczornych, 
dnia 4 bm. w Pruchnej pociąg 
osobowy relacji Oświęcim — 
Zebrzydowice potrącił idącego 
torami Andrz a Popka (zam. 
w Pruchnej 117). Koła pociągu 
nieostrożnemu mężczyźnie ob
cięły stopy obu nóg oraz część 
dłoni lewej ręki. Andrzeja Pop 
ka w stanie bardzo ciężkim po 
gotowle przewiozło do szpitala.

W tym roku początek wytwarzania 
unikalnych farb proszkowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

krajowego przemysłu, któ
ry dzięki zwi< k izonym do
stawom „Polifarbu", będzie 
w stanie Wykonać większe 
ilości produktów rynko
wych.

W ramach ograniczania do
staw z importu, załoga „Po
lifarbu” wykona ponad plan 
200 ton syntetycznych żywic 
lakierowych na potrzeby 
własnej produkcji (wartość 
11.OQO.UOO złotych). Nadto 
dodatkowo 150 tys. sztuk 
blaszanych opakowań 15-11- 
trowych. co zwiększa war
tość podjętych zobowiązań 
o dalszych 3,8 min złotych.

Jedną z dróg, prowadzą
cych do uzyskania tak' wyso
kiej wartości ponadplano
wej produkcji, jest wy
miana urządzeń zwanych 
ęgalizatorami. Dotychczas- 
stosowane egalizatory posia
dały łączną pojemność 18 
m sześć. Natomiast obec
ne — przy zachowaniu tej 
samej powierzchni użytko

wej hal produkcyjnych — 
posiadają pojemność dwu
krotnie większą.

Własny Samodzielny Od
dział Wykonawstwa Inwe
stycyjnego dokonuje prze 
róbki zarabialni. a także prze 
prowadza modernizację za
sypów.

To tylko część robót, wy
konywanych aktualnie przez 
SOWI. „Oczkiem w głowie” 
zarówno kierownictwa Fa
bryki, jak jej załogi jest 
wznoszona — obok pmi hu 
mieszczącego zespół labo
ratoriów — hala produkcyj
na, w której jeszcze w tym 
roku rozpocznie się wy
twarzanie unikalnych w 
skali światowej (z_kład bę
dzie szóstym producentem 
na globie I) farb proszko
wych.

Nowy gatunek farb — to 
prawdziwa rewolucja, wyeli
minowane zostaną całkowicie 
szkodliwe i niszczące środo
wisko naturalne rozcieńcza! 
niki.

Odbiorcy nowego rodzaju 
farb będą musieli nie tyl
ko opanować technologię ich 
nakładania, ale przygotować 
zespoły urządzeń, wymaga
ne dla tego procesu.

Przeprowadzono już roz
poznanie, na podstawie któ
rego ustalono listę pierw
szych odbiorców marklowic- 
kich form proszkowych. Bę
dą nimi: FSC w Lublinie 
(pokrywanie Lól 'mocbo- 
dowyćh), FSM w Tychach 
(zbiorniki paliwa), huta „Si
lesia” w Rybniku (kaloryfe
ry) oraz fabryki maszyn i 
narzędzi górniczych.

CFF1L jest w stanie w tym 
zakresie sprostać zapotrze
bowaniu krajowego prze
mysłu nie tylko w roku bie
żącym, ale nav?eł do 1890!
I Jeszcze jedna ciekawo

stka; marklowicki „Poli- 
farb” zatrudnia obecnie 38 
inżynierów - chemików, co 
stanowi 7.3 prcc. ogólnego 
stanu załogi. W samym za
kładowym laboratorium, wy 
konującym także usługowe 
prac: badawcze dla potrzeb 
Instytutu Farb i Lakierów, 
zatrudnionych jest 5 proc, 
załogi CFFiL.

Przy tak zorganizowa
nym zaplecsu naukowo-te
chnicznym i badawczym, 
marklowicki „Polifarb” mo
że sobie pozwolić na wdra
żanie do produkcji najbar
dziej nowatorskich techno
logii. a nadto wytwarzać 
gwarantowanej jakości far
by i lakiery. (tk)

Tu m. in. rodzę się sukcesy tnarklowickiego „Poliiarbu". Na 
zdjęciu: jedno z licznych stanowisk badawczych laboratorium 

zakładowego. 9 Pot-: Tadeusz Kopaczek.

S
połeczeństwo nasze 
GO REGIONU, zafascyno
wane toczącym się od kil
ku miesięcy procesem 

„wampira stulecia” Zdzisława 
Marchwickiego, zapewne nie 
orientuje się, że nie tak daw
no, przed Sądem Powiatowym 
w Cieszynie, czyi się prodej 
naszege rodzimego wampira, 
ktory wprawdzie nie napadl na 
20 i nie zamordował 14 kobiet, 
ale jego metody zaspakajania 
swoich zachcianek erotycznych 
były w pewnym sensie bardzo 
podobne.

Uczący obecnie 23 lat Rudolf 
Brzóską należał do u w. i.ite- 
liirncji pracującej, gdyż zdo
był wykształcenie techniczna i 
wykonywał zawód technologa. 
Wymieniony zarówno w miej
scu pracy, jak 1 w środowisku 
swego zamieszkania nie wy
różniał się niczym specjalnym, 
gdyż był człowiekiem raczej 
skromnym, zawsze usłużnym, 
o ujmującym sposobie bycia 1 
chociaż lubił popić, nigdy nie 
byl skory do bójek lub awan
tur. Nikt więc nie przypu
szczał, że wymieniony byłby 
zdolny do popełnienia prze
stępstw i to w najgorszym ga
tunku.

Tymczasem, w dniu 23 grud
nia 1368 r„ w jednej z oko
licznych wsi, Rudolf Elrrfi il > 
napad! w ustronnym mlc’icu 
na samotnie przechodzącą mło
dą koble‘ę, powalił ją na zie
mię i usiłował dokonać na niej 
gwałtu. Tylko dzięki zdecydo
wanej obronie napadnięte • 
gwałciciel nie o«l; gnął zamie
rzonego celu, chociaż jego agre 
sywność 1 brut-lność wskazy
wały, że jest zdecydowany na 
wszystko.

Sprawa wyszła na jaw i w 
dniu 30 grudnia 1983 r. Rudolf 
Brzóska został osadzony w are
szcie śledczym w Bi, 1 ku-Bla-

Niebezpieczny 

zboczeniec
łej, u Juz po kilku tygodniach 
Sąd Powiatowy w Cieszynie 
wymierzył mu karę dwóch lat 
pozbawienia wolności oraz ob
ciąży! go kosztami postępowa
nia i opłatą sądową w kwocie 
400 zł. Rudolf Brzóska uznał 
ten wyrok za krzywdzący 1 
skorzystał z przysługującego 
mu prawa rewizji, lecz Sąd 
Wojewódzki w Katowicacn 
nie znalazł żadnych okoliczno
ści łagodzących i zaskarżony 
wyrok Sądu I instancji utrzy
mał w mocy, obciążając rów
nocześnie oskarżonego koszta
mi postępowania rewizyjnego.

Rudolf Brzóską w zakładzie 
karnym, podobnie Jak uprzed
nio w swoim zakładzie pracy, 
sprawował ilę bez zarzutu i w 
dniu 1 czerwca 1370 r. przed
terminowo wyszedł na wol
ność, rozpoczynając tzw. nowe 
życie, które potoczyło się 
swoim dawnym utartym try
bem, a ta przykra jego spra
wa poszła w czasem w zapom
nienie.

W dniu 5 listopada 1374 r. 
wymieniony wypił po pracy 
nl-co więcej niż zwykle. Wra
cając do domu wiijrką dróżką, 
zauważył idącą samotnie mło
dą kcbletę, zaatakował ją i 
zmusił do poddania się czyno - 
wl nierządnemu. Okazało się, 
że ten młody zwyrodnlalec za
spokajał swój popęd płciowy 
nie tylko przez gwałcenie przy 
padkowo napotkanych kobiet, 
ale również przez Ich maltre
towanie 1 zadawanie im dotkli
wych ran zegrażających w po

ważnym stopniu życiu. Ostat
nia ofiara Rudolfa Brzóski za
pewne zmarłaby z upływu 
krwi, gdyby nie natychmiasto
wa pomoc lekarska, zorganizo
wana przez przygodnych świad 
ków tego ohydnego zajścia.

Wymieniony, przyłapany pra
wie r.a gorącym ucz.’nku, zo
stał zatrzymany i zgodnie z 
postanowieniem prokuratora 
jeszcze w tym samym dniu 
aresztowany.

Sąd, zważywszy duży stopień 
społecznej szkodliwości czynu, 
oraz fakt, że wymieniony do
puścił się przestępstwa w wr- 
runkach recydywy, skazał go 
na osiem lat pozbawienia wol
ności oraz obciążył kosztami 
po tępowanla i opłatą sądową 
w kwocie 6.000 zł.

W czasie publikacji wyroku 
Sąd podkreślił, że znęcanie się 
nad poszkodowaną świadczy o 
wyjątkowym sadyzmie i be
stialstwu oskarżonego. Zda
niem Sądu oskarżony jest jed
nostką szczególnie groźną dla 
porządku prawnego oraz bez
pieczeństwa społecznego i tyl
ko surowa kara może w przy
szłości powstrzymać go od 
dalszego nawrotu do tego ty
pu czynów.

Wyrok Sądu I instancji nie 
jest jeszcze prawomocny 1 Ru
dolf Brzóska zapowiedział, ze 
skorzysta z przysługującego mu 
prawa wniesienia rewizji.

HENRYK ZALEWSKI

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE

W CIESZYNIE, 
ul. Mała Łąka 10

zatrudni
natychmiast:
— ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW grup robót, 

KIEROWNIKÓW budów — wymagane wy
kształcenie wyższe lub średnie techniczne i prak
tyka plus uprawnienia,

— MAJSTRÓW i TECHNIKÓW budowy — z wy
kształceniem średnim i praktyką,

— ROBOTNIKÓW kwalifikowanych 
MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, INSTALA
TORÓW instalacji wodno-kanalizacyjnych, ga
zowych i centralnego ogrzewania, BLACHARZY, 
DEKARZY, STOLARZY, SZKLARZY,

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Pracownicy otrzymują wynagrodzenie wg układu 

zbiorowego budownictwa. Praca akordowa gwa
rantuje wysokie zarobki.

Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie we 
własnym hotelu robotniczym ze stołówką.

Pracownikom z terenu Koniakowa, Istebne], Wi
sły, Ustronia zabezpiecza się codzienny bezpłatny 
dojazd do pracy 1 z powrotem zakładowym środ
kiem komunikacji

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela RPRB
— Cieszyn, ul. Mała Łąka 10, Służba Pracownicza 
(Kadry) pokój nr 3.

31kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
BIELSKO-BIAŁA

ZAKŁAD W CIESZYNIE

PRZYJMIE DZIEWCZĘTA 1 CHŁOPCÓW 
DO NAUKI ZAWODU MASARSKIEGO 

w specjalnościach:
• produkcji wędlin i wyrobów podrobowych
• rozbioru mięsa
• uboju żywca
9 ubocznych artykułów uboju
Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz ukoń
czenie 15 lat życia.

Podania należy składać do 30 kwietnia 1075 r. w 
Sekcji Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego 
Zakładów Mięsnych w Cieszynie wraz z następują
cymi dokumentami:
1. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawo

wej
2. wyciąg z aktu urodzenia
3. życiorys
4. 2 fotografie.
Nauka trwa 2 lata. ■

W okresie nauki uczniowie otrzymują:
1. wynagrodzenie: w I roku nauki — 300 zł mieś, 

w II roku nauki — 480 zł mieś.
2. deputat śniadaniowy w gotówce 165 zł miesięcz

nie
3. bezpłatne wysoko kaloryczne posiłki regenera

cyjne
4. odzież ochronną i roboczą

Absolwenci mają zapewnioną pracę w naszym 
zakładzie oraz mogą kontynuować naukę w Tech
nikum Mięsnym

Wszelkich dalszych informacji o przyjęciach 
udziela Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Za
wodowego Zakładów Mięsnych w Cieszynie, ul. Mo
stowa 4, tel. nr 1555-57, wewn. 006. 28kr
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PAMIĘTNE PIERWSZE DNIWOLNOŚĆ NADESZŁA 1 MAJAURODZENITRUDNY START BUDOWNICTWA

PIERWSZE

PRZEMYSŁ ZATRUDNIA 6.000 osób

PRZYSZŁOŚĆ

DO SPECJALNYCH ZADAŃ

WYPOCZYNKOWO-TURYSTYCZNE
AMBICJE

KUREM potrzeb

ZACZĘŁA GRUPKA DZIAŁACZY

XXX-LECIA PRZEDSTAWIAMY: SKOCZÓW

W RĘKACH 
MŁODYCH

strony o- 
się o tym 
Stanisław 
Szeląg.

Zniszczeniu wojenne: końcowy odcinek dawnej uf. Ustroń- 
skiej u wlotu do Rynku, na którym też widoć szczerbę 
z północnej pierzei. ® Reprodukcja: Todeusz Kopaczek.

Jedna z bomb lotniczych trafiła w remizę straży pożar
nej Reprodukcjo: Tadeusz Kopaczek.

KŁOPOTY Z WODĄ 
NA RAZIE ZAŻEGNANE

W WOLNYM 
MIEŚCIE

skupiała 
i dysponowała 20 

przeważnie spożyw- 
miarę upływu lat ro-

w walce 
Z CZERWONYM

Przy obiekcie bu- 
już restauracje, a 
powstanie tam mo- 
budowy ujeżdżalni 
się w roku bleżą-

Kiedy jeszcze Skoczów byl mały, już miol wiosny dam to
warowy... ® Fot.: Tadeusz Kopaczek.

KOLUMNĘ OPRACOWALI redaktorzy: 
Jadwiga LACHÔWNA 

Paweł CZUPRYNA i Tadeusz KOPOCZEK

Straty wśród ludności cy
wilnej wynoszą 1S osób, z któ- 
tych 11 zginęło podczas bom
bardowań. Czt< rech mieszkań 
c6w Skoczowa itraciło życie 
na minacb, którymi Niemcy 
„naszpikowali**  przedpoli mia
sta. <k)

Sport skoczowski ma swoje bogate tradycje, zapisane ponad 
półwieczem jzlalalnorci Najwięcej sukcesów zanotowali 
sportowcy „trytonowego grodu” w ostatnim 30-leclu. Już w 
pierwszych dniach po wyzwoleniu niewielka grupa zapaleń
ców. a wśród nich- Alojzy Romowicz, Jerzy Kaczor, Jerzy 
Olearczyk i Franciszek Czylok zaczęli myśleć o reaktywowa
niu klubu sportowego. Wiosną 1948 roku przystąpiono do re
montu zdewastowanego pizez okupanta boiska. Z pomocą 
przybył ofiarny wozak Kaiol Pasterny, który własnymi koń
mi, często do późnych godzin wieczornych, zwoził ziemię na 
stadion. Szybko przygotowano pla» do gry. Działacze sporto
wi zbierali po domach 1 sklepach pieniądze na zakup sprzę
tu. W zakładzie trykotarskim cb. Kupki zakupiono pierwsze 
dresy (koloru białego w szare pasy). Przy miejscowym klubie 
zmontowano pierwszą jedenastkę pllkarstwa. Tak powstał 
klub, którego prezesem o: tał Antoni Pócwlerz.

W 1947 roku KS „Dom Kultury” zmienia nazwę na RKS 
„Metalowiec”, mający oparcie w byłej fabryce R. Molina, 
obecnym Zakładzie FSM nr 12. W tym samym czasie rozwija 
działalność inny klub, „Kapelusznik”. Krótko jednak życie 
sportowe w mieście szło dwoma torami. W lutym 1949 roku 
następuje fuzja dwóch organizacji sportowych. Powstaje KS 
„Włókniarz”, należący do federacji o tej samej nazwie. Jego 
prezesem był Stefan Pablś. W marcu 1957 r. klub zmienia na
zwę na „Beskid”. *W  tym czasie wiele znanych klubów wraca 
do swych tradycyjnych nazw. (cz>

stytucja 
członków 
sklepami, 
czyml. W
sła w potęgę, wyrażającą się 
głównie we wzroście obrotów 
handlowych. W roku ubiegłym 
obroty zamknęły się sumą 258 
min złotych (to 45 razy więcej 
niż w momencie powstania).

Szczególnie korzystne dla 
działalności Instytucji okazały 
się ostatnie cztery lata. Wcze
śniej jednak doszło do utwo
rzenia w roku 1982 Ośrodka 
„Praktyczna Gospodyni” i od
dania do użytku Wiejskiego 
Domu Towarowego. W roku 
ubiegłym gmina wzbogaciła się

• Komendant wojenny mias
ta mjr N. Czuchnow już na
stępnego dnia po wyzwoleniu 
Skoczowa zwołał ludność 1 za
proponował utworzenie poste
runku Milicji. Jej pierwszym 
komendantem byt J„n Krehut. 
W skład powołanej do łyda 
Milicji weszło 3 podoficerów 
przedwojennego Wojska Pol
skiego: Kupka, Przybyłowicz 1 
Stroka oraz 81 młodych ochot
ników, a wśród nich: N. Baca, 
Rudolf Broda, bracia Czyżo- 
wle: Józef, Władysław i Stani
ał iw, Jan Pasterny 1 wielu, 
wielu Innych.
• Pierwszym burmistrzem 

był nleiakl popiołek, wkrótce 
zdemaskowany jako kolabo
rant. Jego zastępcą był Kos
sowski. Kolejnym burmistrzem 
był Ru lolf Zertka. a zastępcą 
Jan Krehut. Następni „ojco
wie” miasta to Paweł Brudny, 
N. Grzegorz, N. Drzazga 1 Ste
fan Psblś.
• Naukę w szkołach rozpo

częto wkrótce po wyzwoleni«. 
Złożyło się szczęśliwie, że 
żadna ze szkół nie ucierpiała 
wskutek działań wojennych, 
natomiast piętrową Szkołę 
Podstawową nr 2 nlebaw em 
podwyższono o jedną kondy
gnację. , ,
• W pierwszych miesiącach 

pracowano za darmo. Jedy
nym ekwiwalentem był bez-

1 wszel- 
jest w 

wiele do

kłady przemysłowe. Instytucje 
zobowiązane zostały także do 
natychmiastowego przepro
wadzenia bieżących remontów 
ah d wodociągowej. Oszczęd
ności te powinny uregulować 
problem wody na dziś. W przy
szłości natomiast myśli się o 
podłączeniu Skoczowa do ru
rociągu doprowadzającego wo
dę ze zbiornika budowanego 
w Wlśle-Czarnem. (J)

Niebawem po tragicznych 
wydarzeniach września 1939 
roku, hitlerowcy rozpoczęli 
politykę terroru wobec lud
ności polskiej, szczególnie saś 
wobec działaczy politycznych 
oraz inteligencji. Do obozów 
koncentracyjnych oraz na przy 
musowe roboty do Niemiec ze
słano dziesiątki skoczowian. 
Wielu rolników pozbawiono 
majątków, a nadto deporto
wano do tzw. „guberni”.

W obozach koncentracyj
nych, więzieniach, publicznych 
egzekucjach oi w czasie 
działań wojennych we w.-ze- 
śnlu 1939 roku zginęło 103 
mieszkańców obecnej gminy 
administracyjnej Skoczowa.

Wlenia ryb.
Skoczowskim działaczom ma 

rzy się także budowa krytej 
ujeżdżalni oraz toru hippicz
nego przy stadninie Koni w 
Ochabach. Przy obiekcie bu
duje się 
niebawem 
tel. Do 
przystąpi —, .. ------- -------
cym, czyli już niebawem jeź
dzić będziemy do Ochab na 
wczasy w siodle.

Wędkarze natomiast znajdą 
swoją rekreacyjną „arkadię” 
w miejscu dawnych żwirowisk 
w Ochabach i Klczycech. My
śli się bowiem o tym, by zało
żyć tam stawy rybne. (L)

Potrzeby miasta. Fakt ten 
blerze pod uwagę WSS „Spo
łem**,  swoje dobre chęci wyra
żając w działalności handlowej 
l zamierzeniach Inwestycyj
nych. Tuż przy rynku powsta
je więc imponujący dom han
dlowy. Postęp robót nie jest 
wprawdzie zadowalający, ile 
znając ambicje Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej 1 Mieszkaniowej, 
termin oddania obiektu do 
użytku zostanie na pewno do
trzymany W październiku bie
żącego roku ma dojść do 
otwarcia dużego pawilonu 
handlowo - usługowego, po
wstającego na osiedlu przy 
ulicy Szewczyka. Z mniejszych 
zadań zrealizowane zostaną 
smażalnia ryb 1 dwa kioski ty
pu „Uno**.  Ponadto WSS zleci 
zabudowanie luki na skoczow
skim Rynku. (J)

SPOTKANIE
W dniu Święta Pracy w 

1046 roku rozegrano w Sko
czowi« pierwszy po wojnie o- 
flcjalny mecz piłkarski z dru
żyną wojsk radzieckich, sta
cjonujących w tym mieście. 
Mecz, przy komplecie widzów, 
zakończył tlę zwycięstwem 
skoczowskich piłkarzy w sto
sunku 5:1. Trzy bramki w 
tym spotkaniu zdobył Wiktor 
Wróbel, (cz)

chodnikowych w bogatej gamie 
kolorów. Planuje się także 
uruchomić produkcję artysty
czną makatek.

Skoczowska Fabryka Kape
luszy „Pledan” obchodziła w 
ubiegłym roku półwiecze swo
jej działalności. W ciągu ostat
nich 0 lat kosztem prawie 80 
min złotych przebudowano 1 
zmodernizowano cały zakład. 
Na miejscu starych, wysłużo
nych i ciemnych oddziałów, 
stanęły nowoczesne, widne ha
le produkcyjne. Równolegle z 
budową modernizacji uległ 
park maszynowy. W krótkim 
czasie wymieniono 18 proc, 
maszyn. Za blisko 27 min zło
tych sprowadzono nowoczesne 
urządzenia z Włoch i RFN. Do 
końca br. planuje się zamon
tować jeszcze 45 nowych agre
gatów.

Roczna produkcja zakładu 
alęfa miliona sztuk. 85 proc, 
stanowią męskie nakrycia gło
wy. Ponad 15 proc, wyrobów 
idzie na rynki zagraniczne. Ze 
względu na wysoką jakość su
rowca i fachowość wykonania 
wyrobów skoczowskiego „Pol- 
kapu”, cieszą się one dużym 
powodzeniem u krajowego 1 
zagranicznego odbiorcy.

Osobny rozdział to Odlewnia 
Żeliwa, Kuźnia i Rolsprręt, 
które weszły w skład kombi
natu Fabryki Samochodów Ma 
lolitrażowych, otrzymując nu
merację 5, 4 1 12. Zakłady te 
stanowią jedno z najważniej
szych ogniw polskiego prze
mysłu motoryzacyjnego. '"»o 
tego tematu jeszcze wypadnle 
powrócić.

Oprócz wymienionych fa
bryk piamy w Skoczowie jesz
cze Betoniarnlę, Kieleckie 
Przedsiębiorstwo Robót Mos
towych. Cegielnię.

Przemysł, który wykazuje 
stale tendencje rozwojowe, za
trudnia ponad' 6000 pracowni
ków, w znakomitej większoś
ci dojeżdżających z okolicz
nych wiosek. (cz)

JESZCZE do niedawna orga
nizacje młodzieżowe zna
czyły w Skoczowie niewie
le. Nielicznych działaczy 

akceptowano formalnie, bez 
mała tak jak traktuje się nie- 
opierzałych młokosów I było to 
poniekąd słuszne, ponieważ z 
wyjątkiem ZHP, ruch młodzie
żowy był jakiś bezwolny 1 nie
mrawy. W każdym razie in
stancja ZMS na szczeblu mia
steczka rodziła się długo i 
opornie. „

Radykalny przełom nastąpił 
W lutym 1973 roku. Partyjne à 
administracyjne władze miej
sko-gminne stworzyły klimat 
życzliwego oczekiwania, znale
źli się działacze, doszło do 
ukonstytuowania nowego Za
rządu Miejskiego organizacji 
W ślad zs posunięciami admi
nistracyjnymi posypały «le 
propozycje konkretne, doty
czące dzałalności.

Postanowiono przede wszy- 
stkml podreperować organiza
cyjny autorytet, imając się rze
czy wielkich, pozostawiających 
trwały ślad. Stąd zaintereso
wano się patronatem nad bu
downictwem mieszkaniowym 
Pomimo jednak szczerych za
miarów 1 autentyczej chęci do 
pracy z rozmów z bielskim 
wykonawca KBO Beskid wy
szło niewiele. Przedsiębiorstwo 
zmienia dyrektorów. Każdy z 
nich ma własna koncepcję 
ewentualnej realizacji przedsię
wzięcia, w sumie zaś nie wy- 
daje się, by wspomnianemu 
wykonawcy na czymkolwiek 
takim zależało. A szkoda, bo ? 
wstępnego rozeznania wynika 
niezbicie, że młodzi skoczo- 
wiacy byliby w stanie syste
mem patronackim wybudować 
aż 120 mieszkań.

Ponieważ nie wyszła sprawa 
patronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym, zetemesowcy z 
nie mniejszym entuzjazmem 
zabrali się do budowy ośrod
ka rekreacyjnego na Górnym 
Borze. Sami są autorami po
mysłu 1 dlatego ich wkład pra
cy jest obecnie największy. 
Przy realizacji inwestycji prze
pracowali jak dotąd 4 tysiące 
godzin. Wykonali najtrudniej
sze i najbardziej uciążliwe ro
boty przy niwelacji i odwad
nianiu terenu. Stosunkowo 
niedawno przygotowali podło
że pod alejki na wałach sta
wów Już niebawem przystąpią 
do kontynuacji zadania.

Budowa na Górnym Borze 
kosztuje wiele wvwîlku, al**  
skoczowskiej młodzieży fakt 
ten zupełnie nie przeraża. Naj
lepszym na to dowodem może 
być następne, godne uwagi 
przedsięwzięcie. Otóż jeżeli nic 
nie stanie na przeszkodzie, już 
ijr maju br. zetomesowcy będą 
mieli własny klub. Lokalik ze 
smakiem zaprojektowany przez 
Józefa Gawlasa mieścić się bę
dzie w piwnicy skoczowskiej 
siedziby PTTK. Trzeba było 
mleć bardzo dużo wyobraźni i 
nie mniej samozaparcia, żeby 
odważvć się oa taką decyzję, 
chociaż to najlepsza z istnie
jących możliwości. W tej chwl 
li młodzi pracuią przy moder
nizacji i adaptacji pomiesz
czeń. Temno prac pozwala 
nrzynuszczać. że i w tym za
kresie się powiedzie.

A ż® sukcesów jest coraz 
więcej, dowodzić nie trzeba. 
Wystarczy dostrzec 6 min osz
czędności wypracowanych w 
roku ubiegłym w ramach Tur
nieju Młodych Mistrzów Gos
podarności i Turnieju Mło
dych Mistrzów Techniki.

Jedno jest pewne! Zarzad 
Miasteczkowy ZMS w Skoczo
wie szturmuje priorytetowa 
pozycje, ważące na rozwoju 
gmin. Robi to z ogromnym za- 
aneażowanłrm, wiara w słusz
ność 1 skuteczność posunięć 
powierzając solidności włas
nych rak 1 organizacyjnym u- 
mlejętnoścłom. (j)

SKOCZÓW nie miał za wiele środków finansowych i tech
nicznych, by pozwolić sobie na szeroko zakrojone bu
downictwo mieszkaniowe. Mimo to na początku lat 
pięćdziesiątych powstały przy ul. Łęgowej dwa pierwsze 

budynki mieszkalne. Potem — bez rozgłosu — Jeszcze jeden, 
a następnie Kieleckie Przedsiębiorstwo Budowy Mostów po
stawiło kilka jednorodzinnych bliźniaków.

„Jaskółką**  budowlanego rozmachu były 3 bloki, wybudo
wane przy ul. Targowej oraz podwyższone o jedno piętro ka
mienice przy ul. Towarowej. Na własny blok mieszkalny zdo
były «ię też Zakłady Wyrobów Filcowych, zaś przy ul. Sło
necznej wyrastać poczęły pierwsze ka mieni cé Kuźni i Odlew
ni. Pomijamy tu budownictwo indywidualne, które w Skoczo
wie rozwijało się niemal bez żadnych oporów.

W roku 1959 powołano do życia Międzyzakładową Spółdziel
nię Mieszkaniową „Wspólnota**,  która dopiero w marcu 1966 r. 
Przekazała do użytku pierwszy blok mieszkalny. Następny w 
*^erPhiu, zaś trzeci wiosną 1967 roku. W sumie oddano człon
kom 90 mieszkań.

I znowu 4 lata przerwy, bowiem w 1971 roku „Wspólnota 
wzbogaca się o dalszych... 8 mieszkań, ale W rok później klu
cze do własnych „gniazdek" otrzymuje już 120 rodzin. Wy
budowano bowiem 2 bloki (tereny dawnej targowicy miej
skiej). w lutym 1973 — 45 mieszkań oraz pawilon handlowo- 
usługowy z biurami i świetlicą osiedlową.

JY roku 1974 opodal ul. szewczyka, wyrastają 4 bloki, a w 
nich znajduje się 225 mieszkań. Obecnie przystąpiono do bu- 
°owy dwóch bloków pod „Kaplicówką" (90 mieszkań) oraz 
pawilonu handlowo-usługowego, w którym pomieści się tak- 
r® ®jnbulatorium Spółdzielni Dentystycznej.. Dwa pierwsze 
bloki mieszkalne w stanie surowym staną jeszcze w tym ro
ux W P^yizlym osiedlu „Górny Bór” (docelowo 25 budyn
ków mieszkalnych dla ok. 6.500 osób). Rozpoczęto także przy
gotowania do dalszej zabudowy podnóża „Kaplicówki”, pod 
którą stanie Jeszcze 7 bloków (łącznie 420 mieszkań), ale Jest 
to sprawa najbliższych lat. (k)

ZNISZCZEŃ BYŁO WIELE

WSKUTEK kilku bombardowań, szereg budynków miesz
kalnych, a także Innych obiektów zostało zniszczonych 
bądź uszkodzonych. W Rynku bomby trafiły 1 zrujno
wały budynki: „galgonkówkę” (obecnie pusty plac u 

wlotu ul. Cieszyńskiej), kamieniczkę Pawia Marka oraz na
rożnik dawnej ul. Ustrońsklej (obecnie Gwardii Ludowej), c 
także piętrowy dom w północnej plerzeji, w którym mieścił 
się onegdaj posterunek MO. Zbombardowana została remiza 
straży pożarnej, budynek przy ul. Mickiewicza, w któ:j ir 
mieści się obecnie Ośrodek zdrowia, zniszczeniu uległy par
terowe 1 stare chaty przy ul. Ustrońsklej (obecnie plac bu
dowy pawilonu handlowego), dawna firma „Przetwór” (dziś 
w miejscu tym znajduje sie Odlewnia Żeliwa), zaś nocą z 30 
kwietnia na 1 maja, powstał pożar Garbarni. Do gaszenia 
ognia użyto ręcznej pompy wodnej (Nieme;, bowiem ogołocili 
zasoby straży pożarnej z wszelkiego, bardziej przydatnego 
i nowocześniejszego sprzętu) oraz — po raz ostatni — paro 
wej sikawki, którą uruchomił Rudoll Êwl. k. Sikawkę usti - 
wlono na moście nad Bładnicą przy ul. Ustrońsklej. Przez 
kilkanaście godzin bez przerwy podawała ona wodę gaszącym 
pożar strażakom ,a także robotnikom, którzy zbiegli się rato
wać swoją fabrykę.

Ocalały wszystkie mesty na Bładnlcy, natomiast drogowy 
na Wiśle, wysadzony przez Niemców, radzieccy saperzy za
stąpili drewnianym, wybudowanym w niespelha 1 dobę. (k)

Woda stanowi w Skoczowie 
poważny problem. Ze szcze
gólną jaskrawością wypłynął 
on przy okazji oddawania do 
użytku kolejnych domów 
mieszkalnych przy ul. Szew- 
czyke.

W1 ,dze gminne, zaniepoko
jone obecnym stanem rzeczy, 
postanowiły ograniczyć do mi
nimum zużycie wody przez za-

Pod koniec wojny, kiedy 
Niemcy powołali pod broń 
wszystkich niemal przydat
nych fizycznie mężczyzn Sko
czowa, okazało się, że na wy
padek pożaru lub innej klęski 
nie będzie komu pośpieszyć z 
pomocą. Postanowiono wów
czas utworzyć drużynę złożoną 
z samych polaków, którym 
polecono wykonywać najtrud
niejsze 1 równocześnie naj
bardziej niebezpieczne zadania, 
jak wydobywanie spod gru
zów rannych 1 zabitych, roz
brajanie niewypałów bomb 
lotniczych, usuwanie awarii 
sieci energetycznej itp.

Dowódcą drużyny byl Fran
ciszek Oborny (senior), orga
nizator 1 pierwszy komendant 
powojenr.ej Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Skoczowie. W 
skład drużyny wchodzili: Ru-

W KROTCE po wyzwoleniu Bielska, radzieckie jednostki 
Frontu Ukraińskiego ruszyły dalej, jednak dnia 2 lu
tego 1945 roku zatrzymały się na przedpolach Skoczo
wa. Tego dnia Niemcy wysadzili w powietrze kolejowy 

most na Wiśle, spalili budynki stacyjne 1 na szlaku do Gole
szowa dynamitem rozerwali każdą szynę toru.

Ponieważ w mieście znajdowały się niemieckie jednostki 
austriackiej bry„ady strzelców alpejskich, radzieckie lotnic
two w dniu 2 lutego dokonało pierwszego bombardowania. 
Niemcy rozpoczęli budowanie w pośpiechu różnych umocnień, 
a szczególnie całego systemu okopów i fortyfikacji na zboczu 
„Kaplicówki”, zapędzając do tych robót wszystkich zdatnych 
do władania kilofem i łopatą.

Na nic zdały się te przygotowania. Pod koniec kwietnln 
Austriacy zluzowani zostali przez „Einchenlaubdivlsion”, któ
ra nocą na 1 maja 1945 „dała drapaka”. Około godziny 5 ra
no ,a był to wtorek, skoczowianie usłyszeli podjedyncze strza
ły broni ręcznej, dochodzące z Dolnego Boru oraz zza linii 
kolejowej Skoczów — Chybie. Byl to radziecki zwiad. Wkrót
ce po tym, miasto odzyskało wolność. Na wieży skoczowskie
go ratusza, za sprawą Rudclfa Brody i Antoniego Sali, salo- 
potały flagi biało-czerwona i czerwona.

Powszechnie wiadomo, bo 
pisaliśmy o tym nie raz. że 
na Górnym Borze w Skoczo
wie powstaje atrakcyjny ośro
dek wypoczynku niedzielnego. 
Inwestycja, realizowana pod 
patronatem zetemesowców. 
pochłonie około 30 min zło
tych i będzie spełniać rolę 
centrum wypoczynkowego w 
całej gminie. Spodziewać się 
zresztą należy, że ośrodek bę
dą odwiedzać mieszkańcy ca
łego powiatu. Wystarczającą, 
jak się wy da je reklamę sta
nowić może możliwość popły
wania na kajakach i rowerach 
wodnych, korzystania ze skocz 
ni igelitowej, czy wreszcie lo-

SZYBKI ROZWOJ Skoczo
wa, spowodowany prze
mysłowymi ambicjami 
miasta, zobowiązuje i 

zmusza do coraz precyzyjniej
szego zaspokajania 
mieszkańców.

W zakresie handlu 
kiego rodzaju usług 
Skoczowie bardzo 
zrobienia. Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” i WSS 
„Społem” starają się spełnić 
niebagatelną rolę, jaką narzu
ca na nie czas 1 postęp.

Gminna Spółdzielnia działa 
w mieście od 1949 roku. Pow
stała z połączenia trzech 
mniejszych placówek prowa
dzących działalność handlową 
od roku 1945. Początkowo in-

W nadwiślańskim miaste
czku znajduje się Mi
ka znanych fabryk. Do 
najstarszych należy Gar- 

JT™1“* ktdrą Mczy Już *obie 
blisko 120 lat. Jest Ona jedy- 
n,yr ,w, kr!3u Producentem 
skór cielęcych, zarówno na rv- 
nck k™jowy jak i na eksport.

W ciągu ostatnich lat za
klad zmienił alę nie do pozna
nia. Kosztem blisko 30 min zło 
tych zmodernizowano i prze
budowano oddział mokry 1 garbunkowy, rozbudowano ko*  
tlownlę i oczyszczalnie „„ 
wlększono zaplecze magázvno- 
dynèkWysboUe^rano 
Ä-’^Xy- °“tra- 
Jaca Azowie, ma-
läe nrrShív íradycje garbars- 
tvmentA?Ukïle obecnle 12 aser 
4y^âsoÎSï„8k?r obuwniczych i 
wv?h *?- menty akór odzleżo- 

coraz intensywniejsze 
hť^< esowanle handlu wyro- 
„ai??3 íe ak^ry zmusza miejs
cowych specjalistów do syste
matycznego zwiększania asor
tymentów dla przemysłu odzie
żowego. *

W Garbai ni pracują cale ro
dziny, w których tradycje gar 
barskie przechodzą z ojca na 
syna, a nawet na wnuków.

Zakłady Przemyślu Wełnia
nego „Pledan” powstały w po
łowie XIX wieku i niebawem 
stały się jednym z najwięk
szych zakładów rozwijającej 
się w Skoczowie od XVIII wie 
ku produkcji sukienniczej. 
Obecnie zakład, który dys
ponuje wprawdzie przestarza- 

,PBrklem maszynowym, 
produkuje najwyższej jakości 
-„“"my kocowe, włókniny i 
nrzediTyn wytwarzanie tzw. 
IorSv^ÍA “y11 wyk»«dzln pud- 
da¥^i^h’ F tym roku ••ple- 
metrA,WyJ?.uicl na rinek 130.000 kolor6« blaż?cych. bogatych w 
wzdłiii « <c*enlowane pasy 
nlanveh * .W8zerz) koców weł 
oddzla? * anilanowycn. Zaś 
je son*  Y7 Blelsku wyproduku- 
)e 600 tye. m kw/ pr2ędzln

płatny jadnorazowy posiłek w 
stołówce miejskiej. Pi mięta 
się, że gdy na wschodnich 
krańcach miasta dały się sły
szeć detonacje, było wiadomo, 
że na obiad będzie mięsne da
nie. Był to lowicm znak, że na 
minę znowu weszła jakaś kro
wa.
• Już 15 maja 1045 rozpoczęła 

działalność pierwsza w wyzwo
lonym Skoczowie drużyna har
cerska. Jej drużynowym byt 
Leszek Sikorowski. Harcerze 
poprzerabiali poniemieckie 
mundury, zebrali pałatki, ma
nierki, menażki, saperki, torní 
stry l inny sprzęt. Była to jed
na z leptej 1 Jednolicie niemal 
wyposażonych drużyn.
• Pierwszy „lokal” rozryw

kowy urządzono w ruinach 
dawnej restauracji na „Gał- 
gonkówce”. Wkrótce jednak 
stał się on za i iny, wobec 
czego właśclclell-1 przeniosły 
się do willi Slnelbergera, obok 
szosy katowickiej.
• 18 października 1948 roku

Îirzywrôcono komunikację ko- 
ejową na Unii Bielsko — Cie
szyn. Dla ofiarnie pt.> ują- 

cych ekip kolejowych, które 
prowizorycznie odbudowały 
mo-t na Wiśle, władze miasta 
zorganizowały wieczorek w 
restauracji Małysza (obecna 
„Klubowa"). <k)

st?nżacvP?„^y?Wolcn111 miasta 
strażacy przystqpm do pracy. 
nrXl«ąC„igiUZy* kompletując 
ocaUły nieliczny dobytek. Z 
1Î1 1 8zereBów wywodziła
8 * duża grupa członków po-

Mileji Obywatelskiej, 
h™.„d"łumaJa 1945 roku ze- 
„ha*0 Krono osób, by wzno- 

dzłalalność Ochotniczej 
PoZarnej. Przewodni- 

nííL Franciszek Oborny (se-
• Od tego dnia notujemy 

bviïy .rOZ?Z.lal Pracy- osp- że 
świ „to działalność owocna, 
„,* adczy m. In. fakt. Iż obok 
nrJpy Przy odbudowie remizy 
v.-.î^tapiono do działalności 
2s “raln°-rozrywkowej. Już 
no rŽÍrWca zorganizowa- at°ażartdSZy p° woJnle *estyn  
wPm^L ogromnemu wyslłko- 
ata ™ * Pomocy mia
na a h Za„ została odbudowa
nych lm?.c"ody z organizowaliby naPrez * zbiórek pozwo- 
sprzętu i JSJtťP. potrzebnego 

Dnia 4 »^mundurowania.
czyście n>JRCa 1648 roku uro” 
leusz IS-lerf?0?’41? OSP lubi" 
roku utt^o^enla. W 1952 
i9*5? BÄ Zawodowi”.“‘a*  
jowy *,S?ar-20 ”. n°Wy WÓZ b°’ 

sv^JeleM-lectłea.iazy AYłęt,Lwa« 
Bnołeczeństwn okazji
Walu miasta ufundo-
rlu 1B?Í dr, Sr- ?aś We wrześ- 
SkteJn Wle z nadwlślań- 
iSjerte ß ríi*  V iwlcclll swoje 
cz.«e«i?’ udek°rowano wów- 
ża«« ,k°czowskl sztandar stra- 

najwyższym odznacze-
Zarządu Głównego OSP 

Znakiem Związku O- 
chotniczej Straży Pożarnej”.

(cz)

Ze starych ksiąg kościel
nych, znajdujących ile w po
siadaniu skoczowskiego Urzę
du Stanu Cywilnego, dowie
dzieliśmy się, że pierwszymi 
obywatelami wolnego miasta 
i gminy byli: Emil Dąbrow
ski, który urodził się w dzień 
po wkroczeniu do Skoczowa 
Armii Radzieckiej. Marta Bro- 
nowska z Ochab, urodzona 4 
maja 1945 roku; Józef Raszka 
ze Skoczowa przyszedł na 
świat dzień później. 12 maja 
urodzi! się w Mlędzyśwleclu 
Gustaw Malik, 14 maja w Har 
butowicach —- Wanda Budus, 
19 maja — Marta Juranek i 26 
maja — Teresa Duda w Sko
czowie.

Zanotowano również nieba
wem po wyzwoleniu pierwsze 
śluby. 10 maja stanęli na ślub
nym kobiercu Helena Niemiec 
i Ludwik Szoti k, w trzy dni 
później — Elżbieta Holeksa 1 
Alojzy Szymala oraz Janina 
Hatlas i Augustyn Mikuszew- 
skl, zaś 17 maja — Małgorzata 
Dybilas 1 Rudolf Bobek. (cz)

doit Broda, Ludwik Czakon. 
Julian Karch, Alfons Kozłow
ski, Emanuel Macura, Marian 
Papiernik, Antoni Sala. Sta
nisław Skalecki. Edward 
Szczypka 1 Wojciech Szeląg.

Drużyna strażacka z biegiem 
czasu stala się bezpiecznym 
„glejtem” przed przymusowym 
wywozem w głąb hitlerowskiej 
rzeszy, chroniła też przed in
nymi szykanami ze 
kupanta. Przekonali 
Alfons Kozlowski, 
Sksłeckl 1 Wojciech

Tuż po wyzwoleniu Skoczo
wa, Franciszek Oborny (se
nior) z zawodu nąalarz i la
kiernik, przemalował pozosta
wione w remizie niemieckie 
hełmy, umieszczając na nich 
białe orzełki na czerwonym 
tle. (k)

e nowy pawilon spożywczy w 

USŁUGI - RZECZ NIEZBĘDNA .. SfSÄTSX.- 
niewielu w«czesne urządzenia, przepro

wadzono remonty sklepów.
Zadania nâ dziś 1 jutro to bu

dowa restauracji w Ochabach 
na 140 miejsc oraz rozbudowa 
Wiejskiego Domu Towarowego. 
Ponadto modernizacja wytwór
ni wód gazowanych i piekarni.

W pionie usług przewiduje 
się uruchomienie objazdowego 
punktu szklarskiego oraz wy
pożyczalni sprzętu budowlane
go. Obecny wachlarz świad
czeń ośrodka „Nowoczesna 
Gospodyni” jjst wcale pokaź
ny i w zasadzie pokrywa istnie
jące zróżnicowane potrzeby. 
Należy jednak myśleć o przy
szłości.

OFIARY TERRORU I WOJNY
Natomiast w walkach wy- 

iwolcńczych w roku 1945 na 
przedpolach miasta oraz w O- 
chabach, Pierśccu, Górkach i 
Bladnicach poległo 93 ofice
rów i żołnierzy radzieckich, 
którzy wraz z 4 polskimi żoł
nierzami kampanii wrześnio
wej spoczęli we wspólnej mo
gile na cmentarzu przy ul. 
Stalmacha.

W PANORA

(k)
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Kiedy policjanci otworzyli urzwi i rozmawiali : Gu- 
stlikier.i, siedziałam cicho jak myszka — bałam się, 
że krowy rrzem z sianem podrzucą na rogi i mnie.

Wieczorami siadywal.śmy przy świetle lampy, cicho 
rozmawiając. Czasami rozlegał się umówiony stuk w 
okno. Matka wychodziła do sieni i, wracając, mówiła:

— To swoi.
Wchód? ił nięzczjzna z plecakiem na ramionach.
— To dla panny Asi — mówił, wyjmując zawar

tość — Od part; -antów.
-No I po co — dziwiła się Ewa — Abo to my jej 

samej nie wyżywimy?
» bn, uśmiechając się, odpowiadał:
— Nic me wiem. To już nie moja rzecz. Robi i, co 

mi kazano.
Było mi miło, że przyjaciele o mnie pamiętają. 

Tym bardziej, że mieli wszak niełatwe życie. Częste 
wędrówki po górach i potyczki z niemieckimi żołnie
rzami wyczerpywały, wymagały wytrzymałości i cier
pliwości.

W połowie lutego w ręce partyzantów wpadł samo
chód, którym Jechał generał i około dwudziestu to
warzyszących mu żołnierzy. Partyzanci zdobyli ważne 
wojskowe dokumenty.

Niemcy przysłali z Górek czołgi i kilka kompanii 
żołnierzy. Po krótkiej wymianie strz iłów partyzan
ci wycc.ali się w stronę Bkdniej, próbując się wyr
wać z okrążenia. Ale okazało się to n id wyraz trud
ne. Grupa liczyła w tym czasie czterdziestu ludzi. Co
dziennie przybywali nowi, wyrażając chęć podjęcia 
walki z hitlerowcami. Wkrótce grupa rozrosła oię 
więc do siedemdziesiątki. Tylko grupa Józefa Heczki 
nie uczestniczyła w działaniach przeciw faszystom 
Postępował zgodnie z rozkazem dowództwa AK: bu
dować bunkry i oczakiwać specjalnego rozkazu.

Pc walkach w Brennej oddział be. kidzkich party
zantów pod do? ództwem majora rozrósł się do stu 
osób. Trzeba lyło podzielić się na kilka grup. Sześć- 
dzi< sięciu ludzi ukryło się w bunkrach, a czterdzie
stka z majorem na czele ruszyła w kierunku schro
niska.

A w „cichej” kryjówce — w domu Ewy Holeksowej 
roczyłn się dalej pełne napięcia, ale na pozór zwy
czajne, spokojne życie polskiej wieśniaczej rodziny.

Zmierzchało. Gęste czarne cienie podkradały się 
wciąż bliżej domu. Nasz „punkt obserwacyjny" sta
wał się bezużyteczny, UsiadtyŁmy z Elzą na łóżku. 
Marycia wycierała podłogę. Matks, uniósłszy nogi, nie
dziela na ławce, przebiera jąc pierze. Ktoś zastukał 
v? drzwi. Wzdrygnęłyśmy się i ipojrzały po sobie. 
Matka dała znak, byśmy się nie ruszały z miejsca. 
Otwórz; ły się dr wi i weszła kobieta — wiejski li
stonosz Przyniosła paczkę od siostry ze wsi, tej sa
mej „cioci”, u której „byłam służącą”.

— Tak, tak — powiedziała matka — dawno na nią 
czekam. Zdążyła już przyjść dziewczyna od niej, 
a paczka się gdzieś zawieruszyła.

Liston iszka już i bez tego mi się przyglądała.
— Stamtąd przyjechała?
— Tak, to jej służąca.

ZE
» WSPÿMMEN 
& I RADIOTELE

IGRAFISTKI 
ai EkSAnORa anisimowa

Pociąg do Moskwy odchodził rano... Wstaliśmy 
wcześnie. Szybko żeśmy się uwinęli. Usiedliśmy za sto
łem, żeby po raz ostatni spotkać się w pełnym gronie 
przyjaciół. Czuł_.m się woleć kolegów nieco winna, że 
wyjeżdżam do domu wcześniej od innych. Wydawało 
mi się to swego rodzaju zdrada. Wszak toczyła się jesz
cze wojna.

Mikołaj, jako najstarszy, podniósł kieliszek wina i 
powiedział: a •

— Vlïesz, Asiu, oczywiście, że ciężko przychodzi nam 
się z tobą rozstawać... Jakoś nie było dotąd okaz.., by 
wam złożyć życzenia, a teraz trzeba się rozstać i nie 
wiadomo, kiedy się znów zbierzemy razem... Życzymy 
wam zatem wiele szczęścia! — I oni: Mikołaj i Wasyl 
popatrzyli znacząco najpierw na majora, a potem na 
mnie.

— i Iziękuję... — odpowiedział zmieszany majer.
Nie wiedzieć dlaczego, poczułam w sercu dziwną 

pustkę i ciszę... I oto cd dłuższego czasu po raz pierw- 
zy odczułam ulgę, może dlatego, że wreszcie udało mi 

się znaleźć słowa dla nazwania odczuwanego niepokoju: 
„Nie kocham majora”...

„Nie kocham majora” — chciałam powiedzieć kole
gom, ale się powstrzymałam, myśląc: wycierpiał zbyt 
wiele, bym jeszcz' ja miała mu przyczyniać bolu. Tak. 
tak... Każda miłość ma swoje dzieje...

Major i Mikołaj odprowadzili mnie na dworzec.
— Do widzenia Asiu! — powiedział major i oczy mu 

zwilgotniały. — Wkrótce przyjadę. Powiedz o mnie 
tam... w domu... o wszystkim... no, sama wiesz.

Schylił się, pocałował mnie i wybiegł z wagonu.
Pociąg już ruszy’. Major i Mikołaj stali na peronie, 

odprow-dzając wzrokiem pociąg.
Wracałam do domu! Dowództwo udzieliło mi urlopu 

i zezwoliło na wyjazd do Moskwy. Wracałam do do
mu!... Migały za oknami wioski, lasy, zarośla... I niebo 
było takie błękitne...

Ej, zęby mi tak głos dopisywał! Jakże t m wówczas 
zaśpiewała! Do do-niu, do do-mu — stukały koła. P-- 
trzyłam w okno i uśmiechałam się. Pociąg przybliżał 
m ’ie do nowego życia.

Przyjechałam do Moskwy po dziewięciu dniach. Przy
pomniałam sobie: dokładnie przed dwoma laty, 8 kwiet
nia 1943 roku, odprowadzała mnie matka. Kogo zasta
ne w domu?...

Miasto dopiero się budziło. Plac przed Dworcem Kl- 
lowskim był pusty. Kilka oczekujących taksówek zo
stało natychmiast zajętych. Zagapiłam się i musiałam 
ep.go stać na przystanku tramwajowym. Potem pa
trzyłam w okno tramwaju, to poznając, o znuv nie 
ozpoznaiąc rodzinnego miasta. Minęły zaledwie dwa 

Hta, a ileż zmian! A co najważniejsze — na wysokich 
gmachach i placach nie było już o h rannych sieci.

Z przystanku tramwajowego puściłam się w kierun
ku domu nieomal biegiem.

Nad placem różowiło się-niebo. Z głośnika popłynęły 
-•łowa znajomej pieśni:

„Sziraka strana maja radnaja...”
Już w bramie domu otoczyło innie wszystko bliskie, 

znane: na wpół ciemne schody.1 staruchna balustrada z 
połamanymi, żelaznymi prętami. Przeskakując po dwa 
schodki na raz, biegnę na trzecie piętro. P. ciemniała z 
upływem czasu kołatka. Niezapomniany, niepowi arzal- 
ny skrzyp drzwi naszego mieszkania i znajomy szur- 
got pantofli w przedpokoju:

— Kto tam?...
W pierwszym ok resie po powro je do Moskwy ży

łam jak od irzona. Nie odstępowali mnie ani na krok 
Elza i Wasyl, Milka, Jurek i wszyscy pozostali towarzy
sze niełatwej doli w Beskidach.

Błękitniała na tle moskiewskiego nieba czapką la
sów, Czantoria. Wydawało się, że tylko czekać, a z gloi- 
nika radiowego posłyszę śpiew:

Góralu, czy ci nie żal?
Góralu, wn icsiJ do hall...

Ciągle się niepokoiłam: jak sobie radzą po opuszcze
niu Brennej przez partyzancką grupę nasi polscy przy 
jaciele? Tylko co do j-dnego miałam pewność: ze po 
dawnemu izumi górski potok koło niewielkiego dom
ku pod lasem, że ciągle poszczekuje po nocach pies i 
cieb-mi, bezszelestnymi krokami wychodzą z lasu „bes
kidzkie cienie” — polscy partyzanci. Ze Elza Holeksa 
nigdy nie schyli głowy przed hitlerowcami, nie zaprze
stanie walki z nimi aż do ostatecznego zwycięstwa.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

AK WYKAZAŁY BADA
NIA, żaden wytwór, a 
więc i literatura ludowa 
nie jest zjawiskiem odo

sobnionym, ale występuje w 
związku z innymi elementa
mi kultury,

Już w początkach 16 udeku 
osi-'dlilf się w Beskidzie Ślą
skim Wołosi. Mimo że powoli 
zaczęli się oni asymilować z 
miejscową ludnością, zacho
wali Jednak odrębność wi
doczna tak w sposobie miesz
kania czy ubierania się, jak 
w opowiadaniach, pieśniach i 
bajkach.

Późniejszy zanik szałaśnic- 
twa i rozwni przemysłu wy
warły głęboki wpływ na po
dania ustne, pieśni itd. Źród
ła, z których czerpały opo
wiadania, bajki, pieśni i po
de lia szalaśnicze znikły, a z 
nimi i Łznlaśnicze podania u- 
stne. Zanikała też poezja ob
rzędowa.

Jeżeli mówimy o zmianach 
w folklorze, musimy zwró
cić uwagę na ważną okolicz
ność, jaką była na pewno imi
gracja na przełomie 19 i 20 
wieku. N'”<’» pracownicy hut 
trzynieckich .którzy przycho
dzili głównie z Galicji, przy
nosili z obą nowe opowiada
nia, pieśni, podania itp. Nie
które z nl<-h stały się z bie
giem czasu własnością całego 
regionu.

Ulubionym rodzajem po
wieści ślę ich w ub. stuleciu 
były anegdoty, opowiadania 
o sprycie chłopa, o sprycie 
złodziei, o zbójnikach itd. Na
leżą tu również opowiadania 
historyczne, jak np. o śpią
cym wojsku i ukrytych skar
bach. Są również opowiada
nia o potędze człowieka, któ
ry zwyciężył w walce z po
tworami i istotami nadprzy-

Edmund ROSNER 
doktorem filologii
W dniu 31 stycznia odbyła się 

w ‘ rakowBKltj Wyższej Szkole 
Pedagogicznej publiczna ™ 
p-awa dokiOi „>a, na której 
pracy pt.: „Wiedza o regionie 
w nauczaniu języka polskiego 
w szkołach średnich” bronił 
mgr Edmud Rosner z Filii Unl- 
w :rsytetu Śląskiego w Cieszy
nie Promotorem była doc. dr 
Mltera-Dobrowolska z Unlwer- 
syt< t i Śląskiego, zaś recenzen
tami: prot. dr Józef Chlebow- 
czyk z Katowic, >rof. dr Win
centy Danek z Krakowa 1 doc. 
dr Ul czulą Krause z Opola.

Ucząca ponad 400 stron ma
szynopisu praca uzyskała naj
wyższą ocenę, podobnie jak 
przebieg jej obrony. Na teł 
podstawie w dniu 18 lutego 
Rada Wydziału WSP w Kra
kowie jednogłosn,e zatwierdzi
ła de ’yz.|ę o orzyznanlu Ed
mundowi Rosn irowi tytułu 
nau owego doktora filologii 
polkiej.

Jest nam mi' > poinformować 
o tym czytelników, tym bar
dziej, že .r Edmund Rosnei 
należy do naszych najbardziej 
wypróbowanych współpracow
ników, związanych z „Głosem” 
od czasu powstania tygodnika.

(d)

O ęzym opowiada się
W CIESZYŃSKIEM

:
DANIEL KADŁUBIEC

rodzonymi. Powieści te były 
reakcją na walci i antagoniz
my klasowe. Oddziaływały 
na masy chłopskie, mobilizu
jąc je przeciw klasom wizy- 
skujccym. Trafiały do chło
pów, rozbudzały ich wyo- 
obrainię i zachęcały d. wHH 
z panami. W opowiadaniach 
tych bywa ośmieszony pan, 
wyprowadzony w pole przez 
chłopa, który nad nim góruje 
sprytem.

Na obszarach Beskidu mia
ły przewagę powieści zbój
nickie. Zbójnictwo, wynik u- 
cisku i różnic klasoićydh, by
ło jeszcze w początkach XIX 
w. kontynuacją oporu chło
pów przeciwko feudałom, 
który miał początek już w 
17 wieku. Odgłosy tych wy
stąpień widzimy w opowie
ściach o Janosiku z Lip'owa 
na Orawie, o Ondraszku z 
Janowic, którego zabił jego 
kolega Juraszek w r. 1715, o 
Pročpak u z Kamesznicy, o 
Targoliku z Łomnej itd.

Do popularnych powiefei o 
miejscowych, bliżej nie okre
ślonych wydarzeniach należy 
zespół wątków o śpiącym 
wojsku, zaklętych skarbach 
itd. Dla aktualizacji są one 
powiązane z miejscowymi

krejobrazemł, które szczegól
nie zwracają na siebie uwa
gę kształtem, położeniem, 
wyniosłością itd. Do nich na
leży z Beskidu Śląskiego Ba
rania, Ły.sa Góra, Girowa, a 
przede wszystkim Czantoria.

Liczną grupę opowiadań 
tworzą opowiadania górnicze. 
2ycle górnika obfituje w róż
ne przeżycia, które wiążą się 
z podziemnym światem bai- 
ni„ Pomijając obfity materiał 
kronikarski nieszczęśliwych 
lub osobliwych wydarzeń, ży- 
ją w tych opoii lądaniach is
toty demoniczne, a zwłaszcza 
topielec i błędne oęnilci.

Wątki zbójnickie, które 
zostały przeniesione z połud
nia, przekształcano. Powieś
ci o Eliaszu, Pistulce, Sobczy
ku, które były powiązane z 
walką o ziemię między ksią
żętami a chłopem, zm’eniano 
w powieści o bohaterach 
m szczących się za krzyv:dy. 
Jednak najbardziej charakte
rystycznymi postaciami tych 
opowiadań są Skarbnik i Pu- 
stecki.

Jeżeli przeprowadzili’/ ana
lizę podań ustnych na Śląsku, 
to stwierdzimy, że obok wąt
ków roc 'imych spotykamy i 
inne, które są p twszechnie 

znane. Przywoziły je karawa
ny kupieckie, przejeżdżając» 
przez Śląsk nie tylko z po
łudnia ku północy, lecz i z 
zachodu na wschód. Przycho
dziły z wędrownymi rzemie
ślnikami, pasterzami, wetera
nami wojennymi itp.

Przede wszystkim przycho
dziły z sąsiedniej Małopolski, 
Słowacji .Moraw i Łużyc. 
Kraje te mają ze Śląskiem 
wiele wspólnych elementów 
kul* *urp,  a oprócz tego opie
rają się o pokrewne podłoże 
etniczne, społeczno-ekonomi
czne i geograficzne.

W»m ichu Filii Uniwer
sytetu Śląskiego w Cii 
szynie otwarta została 
niedawno Izba Tradycji i 

Perspektyw, w której zgro
madzono ekiponaty prezentu
jące dorooek dawnych parało 
lek. Seminarium Nauczyciel
skiego, Liceum Pedagogiczne
go i uczelni obecnej.

Poszczególne działy poświę
cone są wybitnym nauczycie
lom i dyr.-c torom wyżej wy
mienionych instytucji dydak
tycznych, par ięci pomordo
wanych w oborach koncen
tracyjnych. wybitnym absol- 
wen ->m Seminarium Nauczy 
ciel kiego oraz przywódcom 
polskich organizacji nauczy-

KINA
CIESZYN „ZACISZE”

• U — 17 marca: Strach na 
na wróble — prod. USA.

ISTEBNA „OLZA”
• U — 13 marca: Morglsna

— prod. czet.
• 15 — is marca: Syn Go

dzi!?! — prod. jap.
SKOCZÓW „PODHALE”

• U — 13 marc i: Człowiek, 
który przestał palič — prod. 
tzwedz.
• 14 — 16 marca: Śledztwo 

skończone, proszę zapomnieć — 
nrod. wł.

STRUMIEŃ „WISŁA”
• 11 marca: Śledztwo skoń

czone, proszą zapomnieć — 
prod. wł.
• 12 — 14 marca- Akcja Bo- 

roro — prod. czea.
• 15 — 17 maren: BoyFrlend

— prod. ang.
"STRON „UCIECHA”

• 11 — 17 marca: Potop, cz: 
I — prąd. poi.

WISŁ „MARZENIE”
• 11 — 14 marca: Potop cz. 

1 — prod. poi.
• 15 — 17 marca: Wdowa 

Condero — prod. franc.
TEATRY -— KABARETY 

— ESTRADY
• 11 marca, godz. 17: Wy

stęp zespołu regionalnego z 
Istebne] pod kierownictwem 
mgr Józefa Brody — Ciczyn, 
MDK „Włókniarz”, A. Czer
wonej U.
• 12 marca: Spotkanie z 

Teatrem Lalek „Banialuka” — 
Skoczów MDK „Tryton”.
• 13 marca ,godz. 9,30: Dziu

ry w moście — występ Państw. 
Teatru Lalek „Banialuka” — 
Cieszyn, MDK, Rynek 10.
• 15 marca: Kiedy ranne 

wsi ają zórz, — monodram — 
Skoc; ów, MDK „Tryton”.
• 15 marca, godz- 15: Wy

stęp Kabaretu „Andrus” — 
Ursąd Gnilny w Haźlachu.

Do takich wspólnych opo
wieści należą podania o to
pielcach. o Meluzynle. To 
ostatnie przedostało się na 
Śląsk z Łużyc, gdzie przenik
nęła opowieść o Meluzynie 
jako bohaterce romansu po
pularnego w XV wieku z 
Francji drooą przez Niemcy. 
Bardzo rozpowszechniona Jest 
na Śląsku Cieszyńskim i baśń 
czarodziejska, toi unkowo 
niewiele występuje naton. tast 
bajek o zv'>erzętach. Krótkich 
humoresek również mamy 
niewiele. Najbardz{ej charak
terystyczne zaś są te utwory, 
które opowiadają o czynnoś
ciach gospodarczych i życiu 
regionu śląskiego.

Jednym z głównych proble
mów, które należy rozwiązać, 
jest stosunek folk’oru regio
nu cieszyńskiego do folkloru 
czeskiego i polskiego. Trzeba 
w tym celu nawiązać i roz
szerzyć współpracę między 
polskimi i czeskimi folklor 
stami nad zagadnieniami, któ
re są ważne dla polskiej i 
czeskiej nauki, a które mogą 
być rozwiązane jedynie 
wspólnie w trakcie badań o- 
partych na obiektywnych i 
skrupulatnych przesłankach.

To fui reminiscencje! Na nową zimę wypadnie nim poczekać cały rok (je iii nie dłużej!).
# Fot.: Tadeusz Kopaczek.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• Z OKAZJI „PANORAMY
XX X-LEC1A” województwa 
katowickiego wy’any został 
p»-z< - Wydział Kultury 1 Sztu
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach i Okręgowe Mu
zeum Górnośląskie w Bytomiu 
uugato Ilustrowany katalog — 
przewodnik uu wystawie, ia- 
wię on zwięzłe, ale rzeczowe 
omówienie współczesnej twór
czości ludowej województwa 
katowickiego, krótkie biCśr?- 
my twórców oraz pod repro
dukcjami licznych eksponatów 
Ich opisy. Są tu także dzieła 
naszych, cieszyńskich artystów 
ludowych, wyroby z drewna 
wyroby jubilerskie, tkaniny m. 
In. Józefa Bnrk„, Franciszka 
K :uczkl. Franciszka Gluzy. 
1 ranclszaa Horala. II« ny 
Kamleniorz 1 Józefa Marekwi- 
cy. U)
• DNIA 27 LUTEGO odbyły 

sie w Cieszynie powiat iwi eli
minacje dorocznego konkui u. 
Piosenki Radzieckiej. Do kon-/ 
kursu przystąpiło 39 osóh, w 
tym tylko z chłopców, zwycię
żył zespół artystyczny Liceum 
O w iowskiego. On też repre
zentować będzie powiat na 
eliminacjach wojewódzkich.

(J)
• ARTYSTYCZNYM I DY- 

D AKTY« ÍNYM WYDARZE- 
NIES' >ylo w działalności Za
kładu Wyciuwanla Muzyczne
go Filli US spotkanie konsul
tacyjne dyrekto a 1 dyrygenta 
Filharmonii Śląskiej doc. Ka
rola S ryji z pedagogem! 1 stu
dentami tego kierunku. Gość 
„czestniczył w znięclach Choru 
Akademickiego „Harmonia”, a 
następnie hospitował próbę Or
kiestry K„meralnej. Pon idto

ic. Stryja zwiedził uczelnianą 
Sa’ę Perspek’yw i Tradycji, w 
' tóřéj znalazły się również 
śwUąectw. jego osiągnięć ar- 
tyst - znych 1 powiązań z re
glom m cle izyńsklm.
• W SALI WYSTAWOWEJ 

Zakładowego Domu Kultury 
PSM w Ustroniu otwarto wy
stawę obrazów Stanisława 
Igns ego Witkiewicza (Witka
cego’ v 30 rocznice lego uro
dzin. Wystawa składa się z 27 
po-tre»6w kobiet, ze zbiorów 
nrywatnvch Eugenii Kużnlc- 
klcl. (sei

O W „PIWNIC Y” cieszyń
skiego muzeum odbył się kon
cert znanego kwintetu Fr. 
Scbulhausera z Czeskiego Cie
szyna. Impreza zorganizowana 

ista.a pod patronatem cie
szyńskiego oddziału Towarzy
stw FI!-nu Etnograficznego 1 
aoc'ologicznego. (JO.i
• W „ZIELONYM SZTAN-

D * RZE”. organie NK ZSL, 
poiawlł się artykuł Władysła
wa OkBldv. przypomina lacy 
postać Rudolfa Szotl.owsk'c Zo. 
którego setna rocznice uro- ■ 
dzln obchodziliśmy niedawno 
w naszym mieście. (1O1

O AMATORSKI klub F1L- 
Mcw ..klaps" z Chybia o- 
f< ruje bezinte esownie swe 
usługi we’asowlczom w ter
minie do 20 marca br. Jedy.iy 
warunek to zapewnienie trans
portu w oble svinv 1 tej 
oferty powinny skwapliwie 
sl urzystać domy wczasowe, 
cierpiące na ogół na brak 
atrakcyjnych imprez, (JO)

AKADEMICKA
IZBA TRADYCJI 
I PERSPEKTYW 
cielskich działając] ch na Ślą
sku Cieszyńskim.

W drugiej części Izbv ma
kiety i plansze przedstawia
ją perspektywy rozwoju Filii 
zarowno pod względem nau
kowym jak i zaplecza dy
daktyczne go. W tej części 
ekrpuzycj: znajdują się 4 al

bumy z fotografiami z życia 
uczelni od chwili jej powsta
nia.

Wystawa czynna jest co
dziennie. Zainteresowani mo
gą ją zwiedzać, zgłosiwszy się 
uprzednio w dziekanacie Stu
dium Zaocznego.

Przy okazji organizatorzy 
Iżby mają do wszystkich ab- 
solw -ntów gorącą próśb-. Na 
wystawie brak różnego ro
dzaju podręczników napisa
nych przez tak znakomitych 
cieszyńskich pedagogów jak 
Jan Źebrok. Alojzy Milata 
czy Paweł Bobek. Byłoby 
dobrze, gdyby pamiątki te 
trafiły do izby.

• 15 marca, godz. 17: Mło
dzieżowy wieczór klubowy Cie
szyńskiej Drukarni Wydawni
czej — Cieszyn MDK „Włók
niarz”, ul. A. czerwonej 18.
• lis marca, gdz. 17: Wiersze 

i ballady Bułata Okudżawy w 
wyk. Teatru Małych Form 
MDK oraz występ zespołu — 
„Ko. nlk" — Cieszyn, Kegera 8.

PRELEKCJE — WYKŁADY — 
SPOTKANIA

• 11 marca, ąodz. 17: Spot
kanie hobbystów połączone z 
prelekcją — Cieszyn, ul. Rege- 
ra 6.
• 11 marca, godz. 18: Kultu

ra 1 światopogląd — prelekcja 
doc. J. G. Batluka z Odtessy — 
w ramach Klubu Propozycji — 
Cieszyn, świetlica CDW, uL 
Pokoju 1.
• 17 marca, godz. 17: Spot

kanie członków Klubu Filmo
wego połączone z prelekcją — 
Skoczów MDK „Tryton”.

TV OSTRAWA
WTOREK, 11 MARCA

9.25 Konferencja poczdamska. 
15.45 Szkoła sportu, ls.00 Do
branocka. 20.15 W pustyni 1 w 
puszczy — film polski (cz. I).

ŚRODA, 12 MARCA
18.00 Dobranocka. 18.10 Auto- 

motnrewta. 20.00 Zaczekam, aż 
zabljesz — czeski dramat fil
mowy.

Program II: 17 15 Spóźnione 

kwiaty — film radziecki. 19.35 
Finał na Strahowle.

CZWARTEK, 13 MARCA
19.15 Zaczekam, aż zabljeiz - 

czeski dramat filmowy. 15.35 
Szkoła sportu 17.50 Dobranoc
ka. 20.00 Pisane na przekór — 
inscenizacja telewizyjna.

Program II: 20.00 Spotkali się 
na Vlachovce — komedia.

PIĄTEK. 14 MARCA
9.00 Pisane na przikór — 

insc. telewizyjna. 15.55 T2 Trzy 
nieć — ZVL Żylina — potka
nie piłkarskie. 18.00 Dobranoc
ka. 20 30 Dwanaście gratulacji
— program rozrywkowy. 22.25 
Seralino — komedia filmowa.

Program II: 19.35 Dziecko — 
Inscenizacja telewizyjna.

SOBOTA, 15 MARCA
9.55 W pustyni ł w pul zezy

— film polski (cz. I). 12.00 M-S 
w skokach narciarskich. 14 30 
Naczelnik — film NRD. 20.00 
Zycie to nie sen — In icenlzi - 
cja telewlzyjn 22.35 Bramki, 
punkty, sekundy.

Program II i 17.30 Sześć żon 
Henryka VIII — film angiel
ski (cz. V). 18.40 Dobranocka.

NIEDZIELA, 16 MARCA
9.00 Bajki 1 baśnie. 9.40 Wy

buch — film radziecki. 11.20 — 
Sport. 12.00 MS w skokach nar
ciarskich. 17.05 Ucieczka — dra
mat filmowy. 18.45 Dobranoc
ka. 19.35 Bramki, punkty, se
kundy. 20.00 Don Glovarnl — 
Inscenizacja opery

Program II: 20.00 Strzały w 
Mariańskich Łaźniach — dra
mat filmowy.

PONIEDZIAŁEK. 17 MARCA
18.25 Za 7 górami. 17.15 

Finał na Strahowi . 18.00 Do
branockę. Z0.00. Nasi synowie.

Proęrim II: 18.20 Plpl Długa 
Pończoszka. 19.30 Program Ii - 
terwlzjl. 

♦l,*
* owy z ziemniaków

MARIA PILCH

Po przeczytaniu w „Głosie” 
interesującego cyklu artyku
łów Józefa Ondrusza chcę u- 
zupełnić jego materiały prze
pisami na potrawy z ziemnia
ków ze starej, góralskiej i 
rolniczej Wisły.

F OLEŚNIK!
Utrzi> na tarle ziemnjoki 

(trzicielinę) Wycisło sie z wo
dy przí-z płócienną szmatę 
(i zrót). Uwarziło sie oszkro- 
bany ;h ziemnioków (jednę 
sztwierć tej trzicieliny), u- 
miyszało sie jich dobrze drze- 
wianą tłóczką i dało sic do 
tej trzicieliny. Posoliło sie i 
zaś dobrze wymiyszało.

Potę na słole i bo ławie 
kładło sie wielki liści kapu- 
ścianne, jak był ten drżeń w 
postrzoďku liścio chruby, to 
sie go nożę kapkę skroło. Na 
ty liści kładło Sie ręką tę 
trzicielinę z warzónemi ziem
ni okami i plaskało dłónią na 
1 cm chrubo.

Wsadzało sie na drzewianą 
łopatę i nić iło do pieca pie- 
karsklgo. Piec musioł być 
dobrze rozpolóny, a czyrwió- 
ne wągli, co jeszcze zostały z 
drzewa bukowego, sie odgrze- 
bowało cioskę do przodku. Na 
Wiśle przy pieczeniu w pie
cu piekarskim nie nakrywali 
placków z obóch strón liścia- 
mi z kapusty, jenv jak sie na 
bladzi piykły, to siie placki 
obracało i musiało sie dać 
dwa liści.

W dómowę piecu piekar
skim były placki kole trzi 
sztwierci go Iziny. Dziwało 
sie, czy są dobrze upieczone. 
Jak placek był dobrze upie- 
czóny, to liści same całe od
chodziły. Wybiyrało sie ty 
placki z pieca łopjtą i przy
nosiło na ławy o stół. Li
ści sie pdruwało dlo krów

Placki sie kroło nożę na 
kąski, chybtłn ty kąski do 
wielki] gliniânnej misy abo 
czepnika i wlywało kapkę u- 
warzónego mlyka. Poi e wly
wało sie j eszcze z liti r abo 
dwa posolonej śmietóńki i 
misę z tymi poleśnikami wsa 
dzało sie jeszcze mz do pie-

kan kigo pieca, coby sie to 
przipiykło. Jak sie wyciągło. 
poły wiło sie j iszczę rozto- 
piónę masłę i pot«, juz sie 
jeny jadło...

JELITA
Nazywały sie tak temu, że 

sie to nodzieni (zawartość) 
wlywało do dobrze wymy
tych j wyparzanych jelit (ki
szek po zabijaniu świni. Bra
ło sk bachórz (?ołąd*k),  ba
chora 1— strzewa cienki 1 
chrube. To chakało w zim
nej wodzi« w szafliczku abo 
putni.

Ziemnloki sie zetrziło na 
tarle i wypuczyło z wody, 
y>otę sie do tej surowe) Jrzicie 
liny dowało ryżu i parziło 
w “rzóną wodą. Do tego sie 
dało pieprza, nowego korze
nie, kminu i soli. Wiolo sie 
też tam usmażónych sznyrok 
a jelita też miały w postrzod- 
ku sadło.

Rozmiyszało si-j tę trzicie
linę z ryżę i woda drzrwian- 
ną wnr-ochą i ralywało sie 
do jelit. Do strzew cienkich 
przez krowi róg, a do chru- 
bych łyżką. Ponalywane jeli
ta kłndło sie na wi< ’ka brut- 
wań abo do czepnika i w«a- 
dzowało do rozp-lónego, pie- 
karckigo pieca, tak jak przy 
polrśnikach.

Jelita nalywali dycki ve 
wiliję wi iczór f dowali d > 
pieca piyc na całą noc. Też 
to było dobre o »zóstej i siód
mej godzinie rano, jak sie 
przisz i z jutrzni. Każdy sizeł 
po jelita 'o pieca, wyclngoł, 
a jod... Bvło też rychlij śnio- 
deni dlo wszyckich..-.

O nadzwyczajnym smaku 
jelit świadczy utr-J porzekad
ło w'ślańskie: „Śmieje sie. 
Jako Filip do jelit”.

ZEBROCZKA
Robiła sie tak samo, jak 

jelita, bez nal-wanio w strze 
wa, bo strzew nie było prz z 
calÿ rok, jeny po zabijaniu 
świni. ř zimie. Źebroczkę 
piecze sie po dziś dzień w 
trąbie (rurze kuchennej) abo 
w piecu piekarskim.
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OSZCZĘDZAJMY WODĘ!
W związku 2 zaistniałym poważnym brakiem wody 
produkowanej z ujęć,

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji Cieszyn g/g w Ustroniu

apeluje do wszystkich odbiorcow
WODY KOMUNALNEJ

o® terenie miasta. Cieszyna i powiatu

o szczególnie oszczędne, zużywanie 
wody pitnej.

odbiorców zobowiązuje się do usunię- 
*t®W i nieszczelności w instalacjach do

mowych i na terenie zakładów pracy.
pracy winny do minimum ograniczyć zu- 

munalnych ce^w tec^nologicznych i ogólnoko- 

nietie ^°SUJąCy si? do w/w zaleceń zostaną pociąg- 
w ao odpowiedzialności karno-adminstracyjnej.

29kr

ZOOTECHNICZNY 
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 

w Grodźcu Śląskim 
zatrudni natychmiast 
małżeństwo z średnim wykształce
niem rolniczym do gospodarstwa w Ja
worzn, pow. bielski.
uri^>yilaSXM^zen^e UZP w rolnictwie. Informacji 
“oziela ZZD Grodziec. 30kr

•Poîfarr»^50, Mbudow«nla go- 
•Przcdnr, ?raz W ha Pola - Mnich £’ ^“POM Czerwiński, 

—______g-MM
cze ora? iU7H°hn nła, «“•podar
łam 8 ?a Joła - ’Prae-
PKp ły J1? Przy®tanku 
•na ko szkołV- Kard So-nai Zaborze 22, 43-122 Chybie 
—----------------------------------- 8-545«

k/Cieszyna - sprzedam ŁW,U 
ul. Grodzice 1. '

DOM orax l.ftOhí .------sprzedam. EmlUa"8^2*6"’! — 
Pleridec 81™® ^wińska, 

pow. Cieszyn.

TYGODNIK SPOŁECZNO.KULTURALNY. Ukazuje sie we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa-Ksląika-Ruch** Sljokie Wydawnictwo Prasowe, ni. Młyńska 1, śfr-OSa Katowice. DRUK: RSW 
„Prasa.Kslaśka-Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Llebknechta M. 40-983 Katowice. REDA GUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor naczelny), Kazimierz 
GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcjll Tadeusz KOPOCZEK I Jadwiga L. .CHÛWNA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10 4S-400 Cieszyn. TEI EFONY: 13-32 oraz t8-93. TELEKS: 035-396. W V 
RUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia na nrenumerate krajowa dla czytelników Indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 10 kaźdeco mi^slar- n^nrzedzaiaceco okres 
prenumeraty. Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa-Kslaśka-Ruch”. Pozostałe, mijące 
siedzibę na wsi Inb w Innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów i delegatur, samaw łaja prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERATY kr.Y’ i

. wynosi: rocznie M zł półrocznie 20 zł kwartalnie 1S zł. PRENUMERATĘ DLA ODBIORCOW ZA GRANICA przyjmuje: RSW „Prasa-Kslażka-Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagra
nicznych. ul. Wronia 23. 00.84s Warszawa konto PKO nr: 1-0-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyłsza od prenumeraty krajoweI o 40 proc. M.-it-ri •l-'iv nie ram'-winn u 
Redakcja nie Zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraa nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treść ngloszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 36067/35929. 'Nakład: 23.579 

Zam. 846/75 T-6

PA»“--------------- g-63M
w Hertecu”“?0^1 M ar6w- 
■tanek 5UmiPn:y drodIe (przy- 
Henrvk rn„ nut> ~ sprzedam. yk Jaworski, Piefśclec 87.

g-5459

OGŁOSZfNIA
DROBNE

SPRZEDAM budynek piętro
wy, w Cieszynie, przy ul. Biel
skiej. Wiadomość: Cieszyn, ul. 
Jordana 3, 1 piętro. g 5437

JAWĘ 250 — sprzedam. Oskar 
Gajdzlca. Goleszów 1#3, g-6857

MASZYNĘ dziewiarską pro
dukcyjną „saneczkarkę nr 5” 
sprzedam. Zofia Kisiała. Bren- 
na 98. g-6858
WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, welony, peleryny. Ko
lińska, Bielsko, Magl 14 (bocz
na Krasińskiego). g-939

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI 
URZĄD MIEJSKI W CIESZYNIE 

WYDZIAŁ FINANSOWY

Podaje do publicznej wiadomości, że

DNIU 17 MARCA 1975 roku o godz. 
14 w Cieszynie przy ul. Olszaka 10 
ÎÂ?> odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji 
1300 r uu O8°bowego marki „Volkswagen” typ 
Skarbu P stanowiącego własność

TSJOOO*̂^  samochodu oszacowana została na kwotę 
oón™“’ Cena wywołania stanowić będzie 50 proc, oszacowanej wartości.
licvtn^?eniony samochód można oglądać w dniu 

h od godz. 13 do 14 w miejscu licytacji.
32kr

ROBOTNicza spółdzielnia wydawnicza 
„PRASA-KSIĄZKA-RUCH” 

przedsiębiorstwo upowszechniania 
n_._ PRASY I KSIĄŻKI 
ODDZIAŁ rejonowy w bielsku-białej

OGŁASZA przetarg nieograniczony

A* IrWylt0,lanie robót malarskich «ewnętrznych oraz 
re .ars*to-blacharskich  kiosków 1 pawilonów na tê

te Powiatu bielskiego 1 cieszyńskiego. Ślepe ko- 
Gn?fySy znaJdują się do wglądu w Dziale Nadzoru 
Odd?larcze8o RSW „Prasa-Książka-Ruch” PUPiK 
Woneji6Re^onowy Blelsko*B,*sła> ulica Armii Czer- 

^rty"ależy składać w zalakowanych koper- 
biorst naP* sern „Przetarg” w sekretariacie przedsię- 
Cje itTVa do dnia 20 marca 1975 r. Komisyjne otwar- 
o god/?1 °dbędzie się w dniu 21 marca 1975 r. 
sku-R- « w budynku Oddziału Rejonowego w Biel- 

Ia*ej,  ul. Armii Czerwonej 16.
stwow>rZetar®u zaPraszamy przedsiębiorstwa pań- 
dz,t>t„e’ spółdzielcze i prywatne. Robotnicza Społ- 
sobje 18 Wydawnicza O/R Biehko-Biała zastrzega 
ważni J>t'aw° dowolnego wyboru oferenta lub unie- 

onia przetargu bez podania przyczyny.
33kr

Znani nie tylko z biathlonu
Uczniowie Zespołu Szkól 

Technicznych w Ustroniu 
od lat odnoszą sukcesy 
sportowe. Największe, 

jak dotychczas, zanotowali 
na swoim koncie narciarze, 
Biathlonlści trzy razy pod 
rząd wygrywali mistrzostwa 
wojewódzkie, a w roku ubie
głym uplasowali się na 3 miej
scu w kraju. Drużyna z Ustro
nia wystąpiła wówczas w 
składzie : Apoloniusz Taj ner, 
Marian Kobielusz, Leszek Do- 
ryghi 1 Eugeniusz Hołeksa. 
Natomiast w biegu otwartym 
na ß km zespół ZST zdobył 
srebrny medal. biegnąc w 
składzie : Bronisław Holeksa, 
Jan Szturc. Emil Stebel 1 An
drzej Kuczem.

W tym roku opiekun nar
ciarzy. Juliusz Pustówka wy
stawił na mistrzostwa powiatu 
dwa zespoły i zajął dwa pier
wsze miejsca. Natomiast na 
niedawnych mistrzostwach 
wojewódzkich’ w Wiśle dru
żyna biathlonowa z Ustronia 
sięgnęła znowu po złoty me
dal. Barw jej bronili: Marian 
Kobielusz. Karol Chmiel, Bro
nisław Holeksa i Henryk Taj- 
ner. Taka też była kolejność 
w punktacji indywidualnej. 
Trzeba zaznaczyć, że Marian 
Kobielusz już trzykrotnie sta
wał na najwyższym podium 
zwycięzców.

Jak nam powiedział dyrek
tor ZST mgr Marian Żyrom- 
ski, młodzi mistrzowie są rów
nież dobrymi uczniami. Umie
ją pogodzić sport z nauką, 
choć w niektórych wypadkach 
jest to bardzo trudne.

Do najwybitniejszych spor

towców szkoły zalicza się 
Apoloniusza Tajnera, obecnie 
już studenta, świetnego dwu- 
bolstę, syna znanego trenera 
Leopolda, Henryka Tajnera z 
Goleszowa, mistrza Polski w 
skokach, jego kolegę Andrze
ja Szpaka, brązowego medali
stę ostatnich mistrzostw kraju 
czy też Jana Szturca, zwycięz
cę w dwuboju na ostatnich 
Igrzyskach Młodzieży Szkol
nej.

Ale nie tylko z narciarstwa 
znana jest ustrońska szkoła 
Działają tu silne sekcje siat
kówki 1 pliki ręcznej. W tej 
pierwszej dyscyplinie, prowa
dzonej przez Stefana Odech- 
nala, uczniowie zanotowali 
wiele sukcesów. Należą do 
najlepszych w powiecie. Trzy
krotnie triumfowali i dwa ra
zy zajmowali drugie miejsce 
na międzynarodowych turnie
jach w Trzyńcu, organizowa
nych przez tamtejszą szkołę 
zawodową działającą przy 
miejscowej hucie. Wszystko 
wskazuje, że zwyciężą w ry
walizacji z Innymi szkołami 
działającymi na rzecz FSM.

Piłkarze ręczni, kierowani 
przez Jerzego Kowalczyka, od 
12 lat są najlepsi w powiecie, 
w tym roku awansowali do 
półfinału wojewódzkiego szkół 
ponadpodstawowych.

Najmłodszą jest sekcja piłki 
nożnej trenowana przez Wili
balda Zelcera,

Czyni się przygotowania do 
założenia sekcji gocartowej. 
Istniejący przy ZST zespół 
budowy gocartów, pragnie w 
tym roku wykonać dwie „ma-

szyny*»,  a w przyszłym i. 
stępne. W oparciu o t« 
sprzęt rozpocznie działalno, 
sekcja motorowa, która Jl 
ma sporo zwolenników.

W szkole prowadzona jest 
obowiązkowa nauka pływa
nia. Dwa razy w tygodniu 
młodzież jedzie do DW „Wa
wel” w Jaworniku, gdzie na 
krytym basenie prowadzone 
są zajęcia.

Wyniki sportowe sprawiły, 
że szkoła od lat należy do 
najbardziej usportowionych w 
powiecie. W ostatnim roku 
szkolnym przyznano ustroń- 
skiej placówce palmę pierw
szeństwa.

Na dobrą atmosferę spor
tową w Zespole ma rów
nież wpływ przychylne sta
nowisko ÿyrekcjl, która nie 
tylko rozumie znaczenie spor
tu w wychowaniu młodego 
człowieka, ale robi wszystko, 
aby uczniowie mieli jak naj
lepszą bazę sportową.

I tak w czynie społecznym 
wykonano na zapleczu szkoły 
boisko asfaltowe do piłki 
ręcznej, ogrodzono je i oświe
tlono. Przygotowano podkład 
pod dwa boiska do siatkówki, 
urządzono domek klubowy, w 
którym znalazły się szatnie, 
natryski i magazyn na sprzęt 
Wartość tych prac sięga bli
sko miliona złotych. Czynione 
są również starania o wybu
dowanie strzelnicy sportowej, 
na której ćwiczyliby zawod
nicy,

(PaCz)

Zwycięska drużyna biathlonowa z ZS1 Ustroń (stają): Karol 
Chmiel, Bronisław Holeksa / trener Juliusz Pustówka. Klęczą: 
Marian Kobielusz I Henryk Tajner. • Fat.: Paweł Czupryna.

SPARTAKIADA FSM 
NA CZANTORII

Ponad 250 zawodników wzię
ło udział w Spartakiadzie Fa
bryki Samochodów Małolitra
żowych, która odbyła się na 
Czantorii. Uczestnicy startowa
li w dwu konkurencjach: sla
lomie gigancie i skibobach.

W nartosankacb, jak było do 
przewidzenia, trzy pierwsze lo
katy przypadły zawodnikom z 
Zakładu nr 12. Zwyciężył Zdzi
sław Sa jak przed Adamem Ma
likiem 1 Franciszkiem Kisiałą.

Ekipa z tego zakładu zdobyła 
za pierwsze miejsce drużyno
we. puchar ufundowany przez 
Klub Sportowy Kuźnia Ustroń. 
Drugie miejsce w skibobach 
zajęli pracownicy FSM Odlew

ni Skoczów, ■ czwarte z FSM 
Kuźni w Ustroniu.

W slalomie gigancie bezkon
kurencyjni byli narciarze z 
ustrońskiej Kuźni. Trzecie 
miejsce przypadłe zawodnikom 
z FSM-12 Skoczów.

Ponadto pracownicy FSM Za
kładu nr 12 le Skoczowa otrzy 
mali puchar naczelnego dyrek
tora kombinatu za wystawie
nie najliczniejszej ekipy w sto
sunku do ilości pracowników.

(CZ)

Młodzi sportowcy z „jedynki”
W pięknym stylu wywal

czyli piłkarze ze Szkoły Pod
stawowej nr 1 w Skoczowie 
mistrzostwo powiatu. Poko
nali oni i n oich rówieśników 
z SP — 1 Chybie 3:1, oraz 
wygrali z SP Golesuow 6:0. 
Tym samym reprezentowali

powiat na szczeblu woje
wódzkim. Doszli do półfinału, 
pokonując po drodze druży
nę z Bielska 2:0 oraz zespół 
z Czechowic 1:0.

Podopieczni nauczyciela 
Alojzego Fołtyna grają w 
mistrzostwach w następują-

Mlodziezowa aruzyna piłkarska Szkoły Podstawowe/ nr 1 
w Skoczowie ze swoim trenerem i nauczycielem Alojzym Foł

tynem. O Fot.: Paweł Czupryna.

cym składzie: Włodzimierz 
Rakus, Leszek Sączek, Krzy
sztof Morcinek, Bogusław 
Kurtyka. Adam Kromczyk, 
Edward Mistal, Jan Czylok, 
Taden-S Gorzela, Krzysztof 
Dudek, Mirosław Klszło. Woj 
ciech Nowak, Jacek Stalmach 
I Jan Chraścina.

W ramach przygotowań pił 
karzy do półfinałów przepro
wadzono w szkole halowy 
turniej piłkarski, w którym 
gra 15 z< ipołów (5-osobo- 
wych). Drużyny grają syste- 
mjm „ka»6y ■ kwjdym’ Na 
kilka spotkań przed zakoń
czeniem prowadzą piłkarze z 
klasy VIIIb przed VIIb i Vb.

Przeprowadzono również w 
szkole mistrzostwa w siat
kówce chłopców o puchar 
dyrektora szkoły. Brało 
. dział 8 zespołów. Wygrali 
siatkarze z klasy Vila, przed 
kl. Villa i kl. VIIIb.

Wart.o zaznaczyć, że Jeden 
z wychowanków nauczyciela 
Fołtyna, Bogusław Kurtyka 
jest w ścisłej kadrze siatka
rzy Slrska (w pierwszej szóst 
ce), która przygotowuje się 
do ogólnopolskich igrzysk 
młodzieży. Podczas ferii zi
mowych przebywał on na 
zgrupowaniu w Istebnej, (cz)

Uwaga! Uwaga! Uwaga !

CIESZYŃSKA fabryka zamków błyskawicznych 
„ZAMPOL” W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW

DO NAUKI ZAWODU NA ROK 1975 / 1976

w specjalności

ŠLUSARZ — TOKARZ — FREZER

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadni
czej Szkole Zawodowej w Cieszynie, zaś praktyczna nauka 
w Cieszyńskiej Fabryce Zamków Błyskawicznych „Zampol” 
w Cieszynie.

Istnieje możliwość zakwaterowania uczniów spoza terenu. 
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Dział Kadr i Szkole
nia Zawodowego przy CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Mi
chejdy 22. 16kr

O TADEUSZU PRZYBYŁE

Jego pasją były szachy
Dnia 1 marca br. »marł 

Tadeusz Przybyła, nauczy
ciel. działacz sportowy, in
struktor szachowy, który 
w ciągu 40 lat pracy z mło
dzieżą wychował ponad 30 
tysięcy dobrych szachistów, 
a wśród nich wielu mi
strzów.

Od najmłodszych lat In
teresował się ta dyscypliną 
sportowa. Kiedy po II woj
nie światowej przybył na 
Ziemię Cieszyńską rozpo
czął pracę pedagogiczną w 
Wiśle, od razu przystępu
jąc do propagowania gry w 
szachy. Szybko założył kół
ko szachowe przy miejsco
wej Szkole Podstawowej i 
Liceum Ogólnokształcącym. 
W ciągu kilku lat, tak roz
miłował młodzież w sza
chach. że nie było w szkole 
dziecka, które nie umiało
by dobrze posługiwać się 
figurami na szachownicy. 
Jego wychowankowie, któ
rzy wyszli z wiślańskiei 
„kuźni szachowej”, zaczęli

się liczyć nie tylko w po
wiecie 1 województwie, ale 
i w kraju.

Tadeusz Przybyła umiał 
godzić pracę w szkole z 
działalnością społeczną. To 
z jego inicjatywy powstała 
przed 10 laty sekcja szach o 
wa przy klubie sporto-vym 
„Start”. Był jej duszą. 
Ściągał do niej szachistów 
ze swej szkółki. Nie poz
walał im marnować zdoby
tych umiejętności.

Jako kierownik sekcji, 
instruktor. sędzia klasy 
państwowej miał Tadeusz 
Przybyła również własne 
sukcesy sportowe. Świad
czyły o tym dziesiątki dy
plomów, pucharów, propor 
czyków, które zdobiły jego 
mieszkanie 1 salkę klubo
wą „Startu”.

Za wybitne osłabnięcia 
sportowe otrzymał srebrną 
1 złotą odznakę Polskiego 
Związku Szacbowego.

Cześć Jego pamięci!

Kurs przewodników zakładowych
PTTK „Beskid Śląski” w Cieszynie, wspólnie z Okręgową 

Komisją Przewodnicką organizują w miesiącu kwietniu szko
lenie dla przyszłych przewodników zakładowych.

W czasie kursu (4 spotkania w godzinach popołudniowych) 
omówione zostaną sprawy związane z krajoznawstwem, tu
rystyką, przepisami państwowymi o wykonywaniu funkcji 
przewodnika oraz metodyką i techniką prowadzenia wycie
czek.

Po pozytywnym zakończeniu kursu kandydaci otrzymają 
legitymacje I uprawnienia państwowa do fachowego opro
wadzania wycieczek po macierzystym zakładzie pracy.

Przewidziany koszt wyszkolenia jednego przewodnika wy
nosi około 150 złotych. Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela: PTTK, 43-400 Cieszyn, ul. Mennicza 48, tel. 11-80. (cz)

Skoczowskie TKKF-V przodują
Skoczowskie Koła Towarzy

stwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej należą do przo
dujących w wojewódz

twie. Potwierdzeniem tego mo*  
gą być ostatnie wyniki osiąg
nięte przez mieszkańców mia
sta nad Wisłą na wojewódzkiej 
spartakiadzie TKKF w Szczyr
ku.

Największe sukcesy zanoto
wali dotychczas działacze — 
TKKF „Relaks»' przy FSM Za
kład nr 12. Już trzykrotnie wy 
grywali Wojewódzki Zlot ZMS 
1 TKKF. Zaś na ostatnich za
wodach w Szczyrku zdecydo
wanie zajęli pierwsze miejsce 
w skibobach.

Uzyskują członkowie „Relak
su” również czołowe miejsca 
na zawodach krajowych i mię
dzynarodowych. Niezliczona 
ilość pucharów 1 nagród zdobi 
gablotkę Rady Zakładowej.

Do najofiarniejszych działa
czy TKKF „Relaks” należą: Ru 
dolf Tyrnn, Juliusz Szandler 
i Józef Jaworski.

Nie sposób mówić o sukce
sach TKKF bez wspomnienia 
o poparciu dyrekcji zakładu, 
która traktuje produkcję na 
równi z potrzebami rekreacyj
nymi i sportowymi załogi.

Drugi, najmłodszy w tym 
mielcie, TKKF powstał przy 
Rejonie Eksploatacji Dróg Pu
blicznych. Jego duszą są Je
rzy Malik, były działacz TKKF 
„Relaks”, Józef Ha barta i Wła
dysław Orawski. W krótkim 
okresie działacze tego kola 
zmontowali mocny skład, szcze
gólnie w dyscyplinach zimo
wych. Na ostatnim Zlocie Wo
jewódzkim w Szczyrku wygra
li generalnie konkurencja bie

gowe. Oprócz tego członkowie 
tego TKKF jeżdżą na skibo
bach i sankach.

Znani są członkowie TKKF 
przy Skoczowskiej Fabryce Ka 
pcluszy „Polkap”, 1 to rów
nie z dyscyplin zimowych. Bio- 
rą udział prawie we wszyst
kich zawodach sklbobowych w 
kraju, zaś na ostatniej sparta
kiadzie w Szczyrku wygrali 
zdecydowanie zawody sanecz
kowe. Pracą tego TKKF kie
rują Wiktor Tlołka i Alfred 
Porębski.

W sumie zakładowe koła 
TKKF z tych trzech zakładów 
zajęły trzy pierwsze miejsca w 
Szczyrku. Zwyciężyli we wszy
stkich dyscyplinach, zmieniali 
się jedynie miejscami.

Słyną członkowie tych TKKF 
z czynów społecznych. Np. dzia 
łącze zakładowego koła z FSM 
Zakład — 12 postanowili wyko
nać 30 skibobów dla swoich ko 
leżanek iękolejów z innych fa
bryk wchodzących w skład 
kombinatu.

Jest w Skoczowie jeszcze jed
no ognisko TKKF działające 
przy Spółdzielni Mieszkanio
wej „Wspólnota”. Dyscyplinę 
wiodącą w tym kole stanowi 
tenis stołowy. Í w tej właśnie 
konkurencji młodzi pingp .n^i- 
ścl, prowadzeni prseź Leona 
Krużołka, robią coraz większe 
postępy. Wygrywają turnieje 
klasyfikacyjne na Podbeski
dziu, triumfują w zawodach Z 
tenisistami zza Olzy.

Skoczów jest przykładem 
uprawiania „dobrej roboty” w 
SDorcie masowym, godnej na
śladowania przez inne miej
scowości w naszym powiecie.

(CZ)

CIESZYŃSKIEJ
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członków Cieszyńskiego Klubu 
dnia 11 bm., jak zwyk’e o 'odz. 
przy ul. Regera 6. Prelekcje na
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mi->U szykownie gruntu, pora 
koních, osiym krów, świnie, 
kury, gęsi... Ale boroczka de
brze nie widziała, a też fą 
chcieli wydać, bo se my Heli: 
„My sie zestarzymy, a nna, 
borok, co, kie nie widzi?"

Nale w dziedzinie wszyscy 
wiedzieli, że dobrze nie wi
dzi. Mama ją niała wymalo

Następnie odbyło się spot
kanie z gospodarzami mia
sta i gminy. Zacni jubilaci 
opowiadali o swoic’i przeży
ciach, zaś naczelnik Roman 
Greń zapoznał przybyłych z 
planami rozwoju miasta i 
przyległych wiosek, (cz) • 
Na zdjęciach (po lewej) za
stępca naczelnika powiatu 
Gabriel Sztwiertnia dekoru
je Józefa Puzonia. • po pra
wej: małźeńsl wa Karolina i 
Jerzy Tyrnowie oraz Anna 
i Ridolr Jędrzejkowie.

mów. Wrzucasz w najlepszej 
wierze — i zgodnie z instruk
cją — monetę do automatu i 
po wykręceniu numeru nic 
uzyskujesz połączenia. Mone
ty też nie odzysku esz. Chcąc 
zatem spróbować jeszcze raz, 
powtarzasz czynność i ponow
nie darujesz Poczcie Polskiej 
swoją własną złotówkę Jeśli 
jesteś naiwny, udajesz się do

DRZEWA UMARŁY.., 
PADAJĄC

AK ZWANE wrzutowe 
automaty telefoniczne 
opanowała dziwna epi- 

-miu. Nie słyszeliśmy 
do tej pory, hy kleptomania
bjla chorobą zaraźliwą, w 
Cieszynie natomiast jest to 
faktem. I to w odniesieniu do 
przedmiotów martwych...

Id: lesz, człowieku, na Pocz
tę, by zatelefonować do zna
jomego, umówić się z kraw
cową, zamówić pogotowie te
lewizyjne bądź przeprowa
dzić jeden z dziesiątka tysię
cy wariantów banalnych roz-

— Proszę podać — usłyszał 
wlec od konduktorki.

I w tym momencie rozpoczę
ła się awantura. Pasażer po 
krótkim poszukiwaniu orze kł( 
że biletu zapomniał, 1 że suge
stia konduktorki nakłaniającej 
go do zapłacenia należnośi1 za 
dwie osoby jest bezczelnością. 
Najlepszym bowiem dowodam 
na jego uczciwość jest posia
danie biletu miesięcznego na 
miesiąc następny.

Prav okazji rozegrała cię ta
ka oto scena. Mały chłopczyk 
zapytany przez I ontłi ttorkę. 
Ile ma lat, odpowiedział, że 
pięć. Jego ojciec niemal rów
nocześnie wykrzyknął — trzy, 
w sekundę pdfetj) przerażone 
dziecko skłan ało za ojcem.

Całv incydent zakończył się 
pogróżkami ze strony pasaże
ra, wyrażanymi w znany skąd 
inąd sposób: Ja panią załat
wię.

Pozostali pasażerowie zanie
mówili z wrażenia. Nic dziw
nego tak oryginalne chamstwo 
m. izęsclej zatyka. (J)

zaś specjalnością zakładu bę
dzie pieczeń zbójnicka.

W pierwszych dniach marca 
otwarto piękną kawiarnię na 
stoku Ji rzr batej. Lokal posia
da 100 miejsc korsumpcy Inych. 
Na tarasie uruchomi się w se
zonie do lalkowe stoliki dla 
wczas iwiczów. W nowym lo
kalu o*-  sługuje załoga młodzi :- 
żowa WPPG. (cz)

Dzisiejsze archiwalne ilustracje przedstawią fragmenty 
Cieszyna... młodego, bowiem liczącego niewiele ponad 50 
lat. * U góry: ratusz, dominujący na Rynku Creskieg 
Cieszyna. • U dołu: szeroka ulica wiedzie do dworca 
kolejowego. Pierwszy obiekt po prawej — to dzisiejszy hotel 
„Piast", dawniejsza słynna „Polonia" — siedziba polskich 
stowarzyszeń w Czechosłowacji. Zdjęcia pochodzą z lat 
trzydziestych naszego wieku. • Reprodukc/e wykonał Ta

deusz Kopaczek.

HCIOŁ SIE ROZ je*yn  
syni k ożynić, ale oteo- 
wie mu nie chi żeli po
zwolić. Az doczko i by- 

dzie przidziony od wojska.
Poszeł do wojska, przyszeł 

do domu, pado:
— Tato, jo sie iyntę!
— Na kaji tei mosz jaką 

obraną?
— Na Gaszperkach. ■
— Klery numer domu?
— Sto trzycet.
— Jakoż ji na miano?
— fie’y na.
— Helyna? To nic z tego 

bydzie. To je twoje siostra.
— Siostra? Piernika kany' 

Ale jo sie chcę żynić!
— Jeizcse są od ciebie star

si. Ale jak już tak chcesz, to 
se bier kierą ,/iszą.

— Za dwa tydnie zaś przy
chodzi do otca, prawi:

— Zynię siei
— Na kaj żei se kierą ob- 

roł?
— Pod Baranią.
— Na kaji cle tei tam pie

kli zaniyili! Kieryi to je nu
mer domu?

— Osiymdziesiąt dwa.
— A jakoż ji je na miano? 

» — Tereska.
— To teł j siostra. Przeca 

ze liostrą sie ni możesz żynić.
Przychodzi zai za miesiąc, 

prawi:
— Tato, jo sie żynię!
— Kají cie zaś piekli zaniy- 

ili?
— Na Kozińce.
— Jakóż sie to dziwczę Pi

sze?

W lokalu tym będzie 60 sta
łych miejsc konsumpcyjnych 1 
40 sezonowych Obiekt, który 
ma kosztować 2 min złotych, 
zostanie oddany do użytku w 
lipcu br. Karczma otrzyma 
oryginalny góralski wystrój,

Mimo całego szacunku dla 
przeżywającego drugą mło
dość Skoczowa, Sprawę naz
wać trzeba po imieniu: Nie
dawno dokonano tu barba
rzyńskiego aktu wohec stare
go 1 hujnego drzewostanu na 
cmentarzu komunalnym przy 
ul. Cieszyńskiej. Wycięto „w 
pień” rosłe kasztany, lipy, 
grahy i wiele innych jeszcze 
drzew, które dziesiątki lat 
rozrastały się. by mieszkań
ców miasteczka raczyć ożyw
czym tlenem.

Z jednej strony Skoczów 
szczyci się — i nie hez racji 
— że już osiągnął liczbę 11.000 
mieszkańców 1 że za parę lat 
stan ten zostanie podwojony, 
a z drugiej świadomie niszczy 
się naturalne środowisko. Zad 
nym howiem argumentem 
nie mogą hyć tłumaczenia, 
że drzewa przeszkadzały... 
nieboszczykom !

jegła. Tóż ty tak ściyrej, 
ściyrej, rób porządki, a oni 
bydą za stoły ,r, tam garst
kę dycki popijają przy snę- 
bach. Jedyn roz powiydz: 
„Mamo, podziwejcie sie, wie- 
laście sie wczora nachladali 
jegły, tie naszliście, a jo ją 
naszło'" 'N tedy wszyckim by- 
dzie widno, że dobrze wi
dzisz.

N6 i tak to było przyszyko
wane. A ta, borok, kiela ra
zy przygibała głowę ku sa
mej ziymi .żeby uw'dzieâ, 
kany je ta jegła, ale ji nie 
spozdrzyła, dziepro ją potym 
palcami namacała i zapamię
tała se, kany ta jegła je. 
Ćwiczyła to już calućkl ty- 
dziyń.

Aż w sobotę przyszli ci ży- 
nisi, tata, mama i tyn syn, 
siedli za stół.

— Niech będzie pochwalo
ny.

Š 3 
i 2

— Cieilarka.
— Numer domu?
— Dwiesta osiymdziesiąt 

trzy.
— Mosz pecha. To też je 

twoja siostri.
— To sie już nie żynię!
— Możesz sie ożynić, jyny 

se weż jaką cudzą a nie z 
rodziny.

Chodził chłopiec smutny, 
mama sie go pyto:

— Na Francek, czymu żeś 
je taki smutny?

— Nie wiycie o niczym?
— Nie wiym.
— Na chciołech sie żynić z 

Helyną z Gaszperków, a tata 
mi powiada, że to je siostra. 
Chciołech sie z Tereską spod 
Baranij, tata mówi, że to też 
je siostra. Jużech poszeł na 
Kozińce do Wisły, nálezech 
se tam Cieślarke, ale to też 
je s‘ ostrr..

A mama prawi:
— Ni mosz sie. synku, czy

mu starać. Bier se, kicro ci 
sie nejbardży podobo. Te z 
Wisły, spod Baranij, czy spod 
Gaszperków.

— Jako to tak? Tata po
wiada, że to nie pasuje brać 
se kogo z rodziny.

— Tata mo recht. Ale tyś 
nf ma jega włoćny syn. Jyny 
mu tego nie prow...

do NT Targów Staroci
Działający przy Miejskim Djmu Kultury 1 pod patro

natem naszego pisma Cieszyński Klub Hobbystów czyni 
przegotowania do wiosennycl szóstych Już z rzędu Tar
łów Staroci — Imprezy, której r nga I popularność daw
no wyszły poza granice regionu. Tym razem na Targach 
obecni będą przedstawiciele PP „Desa”, ktorzs na życze
nie sprzi dających bądź kupujących sti ro :ie, okonywać 
będą orientacyjnej wyceny. P”“dstawiclcle „Desy" wy
ręczą też — na zasadzie pierwokupu — placówki muzi a*  
ne, w ich imieniu nabywając bardziej cenne i pojzuki- 
wane przez państwowe 
gach starocie.

— Na wieki wieków. Cóż- 
byicie też u nas...

— Ale dyć my cz-i’i, że mo
de cerę do wydaja że je ką- 
szczek ziymic, a jo mom ku
pę d iecich, chciołbprh tu o- 
tb Janka przyżynić. To je 
szykowny synek, umiy robić.

— N6 dobre, pomówiymy.
— A wypijVmV co?
— Tóż jakelcie co przyniy- 

śli? Bo jo nie była na to 
przygotowano.

Ci przy. lyiM dwa litry faj
nej gorzałki, po kielisz
ku, popijają, “ Hanka sprzą- 
ce — jako po wieczerzy, 
smiato, rychtuje.„

— Haniczko, pój za stół, je
szcze posprzącesz.

A mama powiada:
- Dyć aspoń ^tary przy- 

niyi toina, kie gorzałki ni 
momy.

Mieli taki biały żbonek, z 
picdziadwacet abo trzycet 
cyntimetrów wysoki, tóż gaz 
da naloł wina do tego żbon 
ka, postawił na stół, na po- 
strzodek. Ale go jeszcze nie 
pili, do pr.rcylonek ponalywa 
li. siedzą.

— Nale Hanka, na dyć poj, 
pochyń tą szmatą — powia
da Janko.

Hanka chyryła szmatę, i- 
dzie, widzi tyn żborek. a 
mieli takigo kocura biołego w 
chałupie, mytlala, że to ko- 
"ur tam siedzi na stole, tóż 
trzas ręką po tym żbonku, 
pado:

— Psika, zdechlino, jeszcze 
tu cie trzeba?

Tóż jegłę przedtym naszła, 
ale żbonka nie poznała. I ci 
pras do pola, poszli, już było 
po snębach.

Przyjął 
Wania w 
lach gastronomicznych woło
wych ozorków w otoczce z 
naturalnej skóry. Ani to przy 
smak, ani łatwe do pogryzie
nia, a jeśli konsument uświa
domi tobie, oo „przeszło” 
przez naskórek ozora do żo
łądka zwierzęcia — gętów 
dostać torsji. O sprat le tej 
piszemy bez podawania ka> 
tegorii lokalu, bowiem „ozory 
po eieszyńsku” serwowane są 
we wszystkich tutejszych go
spodę ch lednakowo.

A że jest to niedopuszczal
ne, dowodzą przeprosiny kon
sumentów, przekazywane od 
szefów kuchni za pośrednic
twem kelnerów. Utarł się już 
zwrot: „Jest to przypadkowe 
przeoczenie, za oo kucharz 
serdecznie przeprasza”. Ale 
podany w skórce ozór 1 tak 
trzeba zjeść do końca...

Najbliższe spotkanie 
Hobbystów odbędzie się 
17 w Piwnicy Muzeum 
temat afrykańskiej sztuki zdobniczej wygłosi kolekcjoner 
tej tematyki — Karol Ondrzejek. Tego również dnia zbie- 
rze się Rada Kiuhu.

Najbliższe inini-targi natomiast odbędą się dnia -5 hm. 
o godz. 17 w tradycyjnym miejscu spotkań członków Cie
szyńskiego Klubu Hobbystów. (k)

KONIKÓWKA
nał, czerpak, alert, pi '"laty, 
serenad:. story, arteria. Matka 
Alaska, kplarr, szkarlatyna, 
Bonap: rte

PIONOWO: książka, alyi, ter
cety, poncz, opera, szarlatan, 
awangarda, kalen^erz, para
doksy, O: estes, cytra. Kreta, 
Ryksa, impet, Kaszuby, gar
niec, lipa.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 8/“78 na- 
urody książkowe wylosowali: 
Lesław Broczkowski z Cieszy
na oraz Piotr Stec z Hermanie. 
Naąrody wyeył imy pocztą.

Trzy sprawy pozostają o- 
twarte:

1. czy twn sposobem pieka
rze zamieria,‘ uzyskać włai- 
ciwy przypiek,

2. czy klient ma prawo 
wnosić roszczenia z tytułu 
nadwerężenia Jego s<ł,

3. czy ma również prawo 
liczyć nc nagrodę w związku 
ze zwrotem odważnika (znaj
duje s<e on w posiadaniu Re
dakcji)?

ÿPOHRZEZENM 
NA*  GORĄCO

OZORKI 
CIESZYŇSKU

Gaździno już wiedziała, kie
ry dziyń przydą, tóż powiado:

— Dziecko, mój Boże ko
chany, ty nie widzisz, ale co
si poradzimy.

Wziyro jegłę, wbiła mię
dzy deliny, pado:

— Podziwej si®, Haniczko, 
tu, w tym miejscu, b idzie 

waną, tóż poszła roz na jar
mark, chwaliła sie ,jako to 
mo szumną cerę bo chciała 
koniecznie nońi jaktgo te 
go zięcia. I trefił sie taki 
jedyn, pyto sie:

— Ciotko, cóż też to mode 
zc obrazek?

— Na moji cery.
— A wiela też mo roków?
— Na jedna dwacaty ji i- 

dzie.
— Mo też jaką gazdówkę?
— Momy gazdówkę wielką.

A cóż sie tak pytasz?
— Na bo nas je kupa w 

chałupie i chciołbych sie ka
ny przyżynić tak mi tatowi" 
radzą. Kajż bywacie?

— Tam a tam.
— A móglibymy tam kiedy 
tatą przyić?
— Jyny przydicie.

Podobne przypadki odnoto
wujemy dość rzadko z dwu po 
wodów. Po pierwsze dlatego, 
że utarło się wszelkiego rodza
ju sposobami „napominać” pra 
cowników Polskiej Komunika
cji Samochodowej, bo dostar
czają wiele do teg' powodów, 
po drugie ponlewa- reprezen
tują Oni instytucję usługową 
1 niejako z gu v zobowiązani 
są wiele wycierpieć, ażeby do
godzić kapryśnym pasażerom.

Wszelkie jednakże racje nie 
mają żadnego znaczenia w ob 
liczu pospolite jo chamstwa 
wobec obsługi PKS, która peł
niąc odpowiedzialne zadania, 
ma prawo do szacunku ze stro 
ny klientów.

Na którymś z mnieiszych 
przystanków PKS na trasie 
Skoczów — Cieszyn zdarzył się 
niedawno następujący wypa
dek. Do pojazdu wsiadł ele
gancki pan z kilkuletnim sy
nem. Konduktorka uprzejmie 
poprosiła o uregulowanie opła
ty za podróż. Elegancki nie
znajomy „rzucił” w odpowie
dzi, że posiada bilet miesięcz
ny.

Chełpim się istnieniem 
Cieszynie Filii Uniwersytetu 
Śląskiego. Wielki to bowi-m 
dla mi.ir ta splendor. ■ nusze- 
ni jednak jesteśmy podpowie
dzieć gospodarzom miasta, że 
zarówno wyki idowej', ja] : 
również studenci mają dość 
poważne klopoty, by suchą 
nogą dojść do uczelni. W mie 
ście nie wolno chodzić jezd
niami ulic — i zupełnie słusz
nie — ale o nieznacznym od
cinku chodnika dla pieszych 
przy ul. BI ' łikiej nie pamię
ta się od lat. Oó kiedy? CM 
momentu uruchomienia wyż
szej uczelni w 
ście...

Wystarcza to 
hy pomyśleć i 
niedoróbce. Rzecz wprawdzie 
pozornie mała .ale wstyd mo
że hyć wielki...

Rozpoczynając od litery N w 
czwartym poziomym rzędzie, 
obejść całą figurę 1 odczytać 
rozwiązanie. (NBP. JN).

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczto
wych do dnia Ił marca br. (de
cyduje data stempla por nowe
go) pod adres m: Redakcja 
„GŁOSU ZI BW CIESZYŃ
SKIEJ . Menn.cz- 1*1,  .3-40P 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ- 
Izy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe ro :w'.ąza- 
nla, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 8/978:
POZIOMO: szkolenie, wąt

pliwość.1, arkana, dept k, ka-

innego automatu, by jeszcze 
raz się p.zekonać o złośliwo
ści pocztowych podkr. daczy

Czy fakty te mogą dziwić? 
Nie umniejszając ani : «sług 
e.ii intencji instytucji Poczty 
Polskiej — niestety nie! Przy
kładów „uzasadnionego” nie
dowładu miulismy okazję do
świadczyć już sporo...

(tk)

W dniu, w którym ukcrał 
się w ‘iprziadaży poprzedni 
numer GlOSU z zamieszczo
ną w nim laurką, adresowa
ną do -ałogi piekarn’ mecha
nicznej WSS w Cieszynie, 
wydarzył się był pozornie 
mało smaczny fakt.

Pewien mieszkaniec nasze ■ 
go miastc, którego nuzwit -o 
jest znam Redakcj1, w godzi
nach popołudniowych, dnia 4 
um. nabył w sklepie przy ul. 
Słonecznej bochem k chleba, 
wyprodukowany w WSS-ow- 
skiej piekarni mechanicznej. 
Ot, prozaiczna transakcja: 
klip nt wyłożył pieniądze, w 
zamian na ladzie położono 
pierwszy lepszy bochenek. 
Potem poszedł klient do do
mu.

Dziwnie jednak zachęcają
co pachnący chleb ciążył cie- 
czyniakowi. ale on zwalał to 
na karb... wiosennego zmę
czenia, przepracowania itp.

W domu jednak przy kons
ternacji całej rodz.ny — roz
wiązała się aaadka nad wy
raz ciężkiego chluba: w bo
chenek zapieczono po prostu... 
odważnik wagowy!

pożycie małżeńskie
W Skoczowie odbyła się 

uroczystość wręczenia k ilkn 
parom „Medali za długolet
nie pożycie małżeńskie”. Za- 
st^pęa neczelnika powiatu 
Gabriel Sztwiertnia udeko
rował nimi: Helenę I Fran
ci >ska Fajkisów z Kowali, 
którzy przeżyli wspólnie 60 
lat, a pnn idto Ann i Rudol
fa Jędrzejków ze Skoczowa. 
Karolinę i Jerzego Tymów z 
Harbutowic, Marię i Józefa 
Puzonlów z Pierśćca oraz Zo
fię i Wiktora Gieinzów z 
Kowali.

147. Jegłę naszła, 
ale koczki nie poznała

OZMAŇCIE SIE, wiy- 
tj cie, w tybh rodzinach 
f\ zdarzało. f‘

Mieli też roz oteowie 
bardzo fajną cerkę, bogoczką 
była, bo była jedzinoczką, a

PO,

g



CIĄG DA" SZY NA STR. t

Na skutek gorąco zaczął odpadać tynk z elewa.u purktowca 
„Cieszynianki" Do gaszenia użyto piany, któro skuteczniej tłu

mi ogień. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ SPOŁECZNO-GOSPODARCZY AWANS

»»*•
IW

Zmienia sie oblicze starego miasta, iakim jest ~ o właściwie był — Frydek-Mistek. Budowlany rozmach szokuje,

ZACIEŚNIAMY BRATERSKIE WIĘZY NARODÓW SOCJALISTYCZNEJ WSPÓLNOTY

fl* 
1 
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MAiliOLA MIŒ1SKA K3TRZWIA POLSKI
Nasza najmłodsza alpejka z ROW Ko

niaków, 15-letnia uczennica Szkoły Pod
stawowej nr 3 w Ustroniu-Polanie MA- 
“łOLA MICHALSKA nadal znajduje się 
w doskonałej formie. Potwierdziła to ną 
mistrzostwach Polski w Zakopanem, 
Kdzie td :a się prawdziwi) rewelacją im
prezy, wygrywając dwubój alpejski. W 
slalomie gigancie nzyskała brązowy me

dal, a w slalom 4 specjalnym stanęła na 
najwyższym podium.

bO-letnia historia narciarskich mi
strzostw Polski nie notowała dotąd ta
kiego wydarzeń a, aby tak młoda zawod
niczka sięgnęła po mistrzostwo kraju. U- 
czyniia to Mariola Michalska, 15-ietnia 
bohaterka śnieżnych tras.

Duże brawa dla „złotej” Marioli! (cz)

TYGODNIK • NAKŁAD: 21.579 EGZ. • CENA 1 ZŁ

NR 11 (981) ei8. — 24. MARCA 1975 R. • ROK XXI POWIATU FRYDECKO-MISTECKIEGO
KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA TPD

WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚĆ

za sprawy młodego pokolenia
(CIĄG DAI.SZY NA STR. J)

charakterze

SPOTKANIA POSELSKIEROLNICY WYSZLI W POLE

zbo-

OD Í5 BM. OBOWIĄZUJĄ NOWE PRZEPISY CELNE cią-

W małym ruchu granicznym - bez zmian

zostało cło
1

HANDLOWA SOBOTA
CI »G DALSZY NA STR.

Młodzież iSMW współgospodarzem wsi

ZLEKCEWAŻONO PRZEPISY I OSTRZEŻENIA POŽÁRNÍKŮ W

Ogień zagrażał sąsiednim obiektom

CIĄG DALSZY N * STR. »

drugiego 
Jadwiga

Ostatnio posłowi na Sejm 
PRL z naszego regionu prof. 
Jan Szczepański 1 Emanuel 
Mikołajczyk odbyli kilka spot 
kań środowiskowych.

szych państwach. Ich eg<r • 
tyczne interesy przeszkadzały 
wspólnej walce klasy robol 
niczej z zagrażającym nieb 
pieczeństwem faszyzmu.

Delegaci na sali obrad sprawozdawczo-wyborczej konferencji 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. • Fot.: Tadeusz Kopaczek,

wieku do lat dwóch.
* tkanin bawełnianych 

bawełnianopodobnych,

mech GŁOSU. Ba! Zlekce
ważono opinie i ostrzeżenia 
najbardziej kompetentnych 
przedstawicieli straży pożar
nej. Wreszcie stanęło na 
tym, że „Zampol" i tak nie-

oświaty i 
kuratora

bawem przeniesie siedzibę 
dyrekcji do innego obiektu, 
a wówczas zbudowani szo
py ulegną rozb.óręe.

Czy były to tytko zwykłe 
szopy? Teraz, po pożarze o- 
kazało się, że te łatwopalne 
budy spełniały funkcje 0a~ 
razy, a co najmniej warsztat- 
lów samochodowych, o czym 
świadczył Istniejący tu ka
nał rewizyjny.

Poseł na Sejm Emanuel Mikołajczyk (w środku) na spotkaniu 
z młodzieżą Zespołu Szkól Zawodowych CRS. • Fot.: Paweł 

Czupryna.

Prof. Jan Szczepański go
ścił w cieszyńskiej „Termi
te” oraz spoutal się z miesz
kańcami swej rodzinnej miej
scowości — Ustroń11. Posel 
żywo interesował się proble
mami swoich wyborców, od
powiadał na ich pytania i

w Skoczowie i z PSK w 
Pruchnej.

Aktywiści ZSMW w Konia
kowie, Ochabach i Zaborzu 
objęli patronaty nad wiej
skimi klubami „Ruchu”. Do 
najliczniejszych należą koła 
w Haźlachu i Kończycach 
Wielkich, a do najmłodszych 
we Frelichowie i Mnichu .

— Czy po powołaniu do ży
cia Federacji Socjalistycz
nych Związków Młodzieży 
Polskiej zmieniła się działal
ność ZSMW?

— Uległa ona pewnej mo
dyfikacji w związku z po
działem funkcji po'zcz ogól
nych organizacji wchodzą-

(C1ĄG DAI ŚZY NA STR. 3)

stwach. Było to możliwe tyi 
ko dlatego, żę w obu bratnich 
krajach zwyciężyła pod kie
rownictwem partii komuni
stycznych klasa robotnicza. 
W ten sposób zostały stwo- 
zone warunki pewnego so

juszu, opartego na prawdzi
wej przyjaźni i wzajemnej 
pomocy, na internacjonaliz
mie socjalistycznym.

Podpisanie czcchosłowacko- 
polskiej umowy sojuszniczej

W tragicznych dniach Jeslj- 
ni w latach 1938 i 1939 cze
chosłowacki i polski lud prze 
konał się, że jedyuą możliwo
ścią obrony przed agresyw
nym imperializmem niemiec
kim jest sojusz obu państw 
pod kierownictwem Związku 
Radzieckiego oraz trwała 
przyjaźń naszych narodów.

Z doświadczeń, jakie wy
nieśliśmy z drugiej wojny 
światowej, wyciągnęliśmy od
powiednie wnioski i konklu
zje dla polityki wewnętrznej 
i zagranicznej w naszych pań

Obchody Tygodnia Przy
jaźni zostały włączone w ra
my obchodów trzydziestej 
rocznicy walki narodowo
wyzwoleńczej narodu czeskie
go i słowackiego oraz wyzwo
lenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką. Jest to ko
lejna okazja do umocnienia 
i rozwoju bratniej współpra
cy pomiędzy naszymi powia
tami w zakresie życia gospo
darczego, politycznego i kul
turalnego.

Nasze graniczące ze sobą 
i bliskie pod względem języ
kowym narody od dawna łą
czyło wicie spra*v.  Poprzez 
całe stulecia musialy one wal 
czyć o swoją państwową i 
narodową uicpolBiegłość. Gorz 
ko doświadcz- » nas szcze
gólnie druga wojna światowa 
i okopacja hitlerowska, kie-, 
dy to zostaliśmy skazani na 
ąągtadę. Ale ilekroć postę
powe siły naszy i naro
dów zdołały się zjednoczyć i 
urno -nić, zawsze były w sta
ble unicestwić zamiary im-*  
perializmu. Na pr-csTkod?!c 
takiego zjedno :zcnla stawały 
koła burżuazyjne w obu na-

Fragment miasta hutników ■ Triyńca, wchodzącego w skład powi >tu frydecko-misteckfego. No 
prze łnim planie z lewej - hotel robotniczy Huty.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa i Leśni
ctwa Urzędu Powiat« w :go, 
rolnicy będą mieli do obsia
na wiosną 100 ha pszenicy 
(5 ha już zasiano). 3200 ha ow 
sa i mieszanek zbożowych 
(prace takie wykonano na 
10 ha), ponad 4300 ha ję
czmienia (obsiano 24 ha) i 
65-) ha bobiku (wykonano 
takie roboty na ponad 
20 ha).

Wzmożony ruch trwa w 
zakładach naprawczych
sprzętu rolniczego. W kół
kach rolniczych przygotowa
no do prac wiosennych pra
wie 400 traktorów, 315 płu
gów. w tym 102 podoryw- 
kowe, 22 siewniki nawo-

nurtującc przybyłych proble
my.
. Poseł Emanuel Mikołaj

czyk spotkrł się ostatnio n . 
in. z młodzieżą Zespołu Szkół 
Zu .rodowych uRS w Cieszy
nie. Zapoznał on słuchaczy 
z pracą Sejmu i komisji w 
której działa. Odpowiadał 
również na py‘enia zadawa
ne prz« mł .dzież. Spotkanie 
w ZSZ CRS zorganizował 
Klub W1 f|zy Społeczno-Po
litycznej HSPS. (cz)

I tak zniesione 
Przywozowe od następują
cych towarów-
• odzieży, bielizny osobi- 

®tęj, nakryć głowy i galante
rii odzieżowej dla dzieci w

Wśród naszych członków 
Większość stanowią dziewczę- 
® (około 54 proc.). Mamy w 

Powiecie 63 koła, w tym 7 
??kolnych i 5 zakładowych, 
uztałają już z powodzeniem 
~rządy gminne ZSMW. Jest 
Ich 9, przy czym najliczniej- 

Znajdują się w Skoczowie 
(Zez. sza 11 kół) i Golcszo- 
Wie (9 k^i). z 20 wyróżniają
cych się kół do przodujących 
“Alcżą organizacje terenowe 
? Koniakowie, Jaworzynce, 
^abłociu, Kończycach Małych 
oraz Zarząd Gm.... y ZSMW 
„ . Strumieniu. Natomiast 
wśród kół zakładowych naj
widoczniejsze efekty pracy 
Posiada młodzież z Powiato
wej Spółdzielni Mleczarskiej

W Ssobotę, 22 marca, mimo przewidzianego dnia wolne
go. placówki handlowe będą czynne w normalnych godzi
nach pracy. Zwraca się natomiast uwagę wszystkim zain
teresowanym, że w tym roku nie przewiduje się tzw. 
„Złotej niedzieli”, a wt<c w dniu 23 marca wszystkie skle
py będą zamknięte.

zowc, 79 siewników 
żowych, 33 ładowaczy obor
nika, 65 opryskiwaczy cią
gnikowych i 79 glebogryza- 
rt X.

W ostatnim okresie wzro
sło zainteresowanie rolni
ków zakupem nawizór mi
neralnych, bowiem obfite d< - 
szeze spowodowały wyługo- 
wan.e znacznej ilości skład
ników pokarmowych z gle
by-Ważne jest, aby prace 
przygotowawcze zostały za
kończone jeszcze przed roz
poczęciem pełnej rolniczej 
wiosny, gdyż będzie to mieć 
istotne znaczenie dla spraw
nego i terminowego wyko
nania siewów. (cz)

POWIATOWA organizacja Związku Socjalistycznej Mło
dzieży Wiejskiej liczy ponad 2600 członków. Minione la
ta wykazały, że aktywiści ZSMW stają się rzeczywistymi 
współgospodarzami wsi. O ich działalności rozmawia- 

z przewodniczącym Zarządu Powiatowego ZSMW w Cie- 
tzynie, Stanisławem Wiśniewskim.

dzimego przemysłu objęte 
zezwolenia na wywóz przez 
celne.

Prasa codzienna poinformowała niedawno o wejściu 
w życie z dniem 15 bm. nowych przepisów celnych, 
polegających na zniesieniu cła przywozowego od 
niektórych grup towarów, obniżeniu cła w stosun

ku do innych oraz podwyższeniu cła przywozowego i wy- 
_szereRu artykułów. Niektóre z produktów ro- 

zostały wymogiem uzyskania 
właściwe terytorialnie urzędy

WSPÓŁWINNYCH POŻARU, który 11 bm. przed południem 
wybuchł niemal w samym śródmieściu Cie.zyna, test 
kilku. Pierwszy z nich to Fabryko Zamków Błyskawicz
nych „Zampol", która ignorując przepisy o ochronie 

przeciwpożarowej oraz prawo budowlane, postawiła na za
pleczu byłej siedziby dyrekcji dwie drewniane szopy. Odległość 
pomiędzy nimi a budynkiem Spółdzielni Mieszkanicwei „Cie
szynianka" (przy ul. Dzierżyńskiego) wynosiła — uwaga — 
1,5 metral

W czasie, kiedy szopy te 
stawiano, lokatorzy „Cieszy
nianki" zgłaszali protesty, 
słali listy do władL budowla
nych miasta. Sprawa znala
zła także oddźwięk na ła-

W dniach od 17 do 21 marca 1975 roku orga
nizujemy na terenie naszego frydecko-mi- 
steckiego powiatu Tydzień Przyjaźni Cze- 

chosłowacko-Polskiej. Będzie on u nas przebiegał 
pod hasłem: „Trzydzieści lat budownictwa, sukce
sów i bratniej współpracy między CSRS a PRL 
jako owoc braterstwa broni z narodami ZSRR”.

NAGRODY 
dla zasłużonych 

nauczycielek
Z okazji tradycyjnego Dnia 

Kobiet w siedzibie Zarządu Po
wiatowego ZNP odbyło się 
spotkanie, na którym zasłużo
nym nauczycielkom wręczono 
nagrody ministra < ’ 
wychowania oraz 
Okręgu Szkolnego.

Nagrody ministra 
stopnia otrzymała 
Lach z Państwowego Techni
kum Rolniczego w Mlędzyśwle 
ciu, a trzeciego stopnia mgr 
Łucja Dawid z SP-1 w Skoczo
wie, mgr Krystyna Opara z 
ZST w Ustroniu 1 Zofia Ptak z 
ZPTR w Cieszynie.

Ponadto zastępca naczelnika 
powiatu. Inspektor szkolny 
m„r Józef Bączek wręczył 5 
nagród kuratora Okręgu Szkol
nego. OWzymaly je: Anna 
Cholewa (SP-2 Skoczów) Hali
na Ewlch (SP-4 Wisła) Zuzan
na Sikora (SP-3 Ustroń). Kry
styna Drobek (ZSZ-1 Cieszyn) 
1 llalina F^dyczkowska (ZSB 
Cieszyn). (cz)

Utrzymujące się w ciągu ostatnich dni wysokie tem
peratury stwarzają warunki do nadrabia nia je
siennych zaległości w pracach polowych. Rolnictj 

wywo-ą obornik, wykonują ostatnie orki, wapnują i na
wożą gl tbę. Gospodarze przystąpili do przygotowywania 
pól pod rośliny, które najwcześniej będą siane, oraz zasilają 
zboża ozime i rzepak naicozami mineralnymi.

ORGANIZACJA Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
należy do tych, które podjęły się niełat
wego, ale jakże pięknego i pożytecznego tru
du wychowania młodego pokolenia. Nad tym 

c<> uczynić, aby wszystkie ogniwa TPD spełniały co- 
faz lepiej swojq rolę, aby skuteczniej rozwiązywać 
problemy opiekuńcze I wychowawcze, obradowano 
W dniu 12 bm. w czasie Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej Towarzystwa.

Jak wynika ze sprawozda
nia, które złożył prezes ustę
pującego Zarządu Powiato
wego mgr Karol Wigłasz, w 
minionych 3 latach organiza
cja powiatowa uzyskała sze
reg bardzo dobrych wyni
ków. Ilość kół terenowych 
Wzrosła z 48 do 70, znaczne
mu rozszi lżeniu uległ zakres 
ich działalności, zwięks-.yła 
się ność członków.

Nie zawsze Istnieje nato
miast zrozumienie dla TPD- 
nraS^1Ch *de* w zakładach 
łj cy- Pozytywnie wyróżnia 

Pod tym względem śro- 
_._Y1Sko Chybia, gdzie pow- 

J.a* aktyw TPD-owski za- 
__wn' przy Cukrowni, jak i 
P.zy Gminnej Spółdzielni. W 
rnhvĆVnie największym do- 

-,Jem ooszezvció 5îç może 
Poiazielnia, Mieszkaniowa 
ICszVnianka’* oraz Pra-

ruwnicze Ogródki Działko- 
_,e- Istnieją koła przy
fleszy liski,, j Drukarni Wy

dawniczej, Zespole Państwo
wych Techników Rolniczych, 
Zespole Opieki Zdrowotnej, 
RSP „Buczę” w Górkach 
Wielkich i pizy Szkole Pod
stawowej nr 1 w Istebnej — 
wszystkie o 
wspierającym.

Merytorycznie najwięcej ro
bią jednak kola przy szkołach- 
i przedszkolach, których jest 
zresztą przytłaczająca więk
szość, bo BO.
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Konferencja TPD
czyk poświęcił natomiast swa 
wystąpienie głównie ideowym 
treściom wychowania, wska
zując- na aktualność wytycz 
nych VII Plenum KC PZPR 
w tej szerokiej dziedzinie.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Spośród rozlicznych form o- 
piekuńczo-wychowawczych, ja
kie prowadzi TPD-owska or
ganizacja. na uwagę zasługują 
m. In. dzlecińce wiejskie i tzw. 
„nie obozowe lato”, którymi 
objęto łącznie w roku ub. ok. 
200 dzieci. Minionej zimy wpro
wadzono po raz pierwszy tzw 
„nieobozową zimę” dla 30 
dzieci z Cieszyna. Forma ta 
zasługuje niewątpliwie na u- 
powszechnienle choćby z tego 
względu, że placówka nie wy
maga ani intendenta, ani ku
charki, a cały personel spro
wadza się do osoby kierowni
ka. Prosty stąd wniosek, że w 
ramach tych samych środków 
można zapewnić opiekę szer
szej ilości dzieci aniżeli w ra
mach droższych półkolonii.

Zarząd Oddziału prowadzi od 
Wielu lat przedszkole społecz
ne w Zbytkowie, którego stan 
sanitarno-higieniczny pozosta
wia jednak wiele do życzenia 
Stąd tez tamtejszy aktyw wy
stąpił z inicjatywą budowy 
systemem gospodarczym no
wego przedszkola. Zapewnio
no już dla tego celu niezbęd
ną działkę i rozpoczęto gro
madzenie funduszy. Troska 
chwalebna, gdyż mogłaby się 
powtórzyć sytuacja podobne
go przedszkola w Gumnej, 
które «— decyzją władz sani
tarnych — przyszło zlikwido
wać.

Przy Szkole Podstawowej nr 
B w Cieszynie działają od ro
ku 1970 dwa TPD-owskle ogni
ska przedszkolne, które za
pewniają opiekę wychowaw
czą tym dzieciom, które nie 
znalazły miejsca w przedszko
lach państwowych. Potrzebne 
są niewątpliwie dalsze inicja
tywy tego rodzaju, gdyż do
świadczenie dowodzi w sposób 
niezbity, iż dzieci objęte wy 
chowaniem przedszkolnym 
wdrażają się do obowiązków 
szkolnych znacznie szybciej i 
łatwiej aniżeli ich rówieśnicy, 
którzy takiej możliwości nie 
mieli.

Pod opieką TPD znajdują 
Się 4 place zabaw dla dzieci — 
W Ustroniu, Wisie , Skoczowie 
i Cieszynie, ale Jest to przy
słowiowa kropla w morzu po
trzeb. Dziwić musi stanowisko 
władz administracyjnych w 
tej sprawie, które dopuszcza
ją do prcjektowanla nowych 
osiedli bez zapewnienia dzie
ciom warunków zabawy 1 wy

życia się na wolnym powie
trzu. Zdecydowanie negatyw
nym przykładem Jest tu osie
dle ZOR-owskie w Cieszynie, 
gdzie maluchy bawią się na 
wąskich uliczkach, narażając 
się na śmierć lub kalectwo. 
Inna rzecz, że mieszkańcy 
równie’ż nie wykazują dobrej 
woli, której dowodem byłoby 
choćby ustawienie kilku hué 
tawek czy urządzenie pia
skownicy.

Pilną potrzeba Jest tworze
nie punktów opieki nad ma
łym dzieckiem, w których to 
punktach matki mogłyby po
zostawić swe pociechy na czas 
załatwiania nie cierpiących 
zwłoki spraw. W pierwszym 
rzędzie należałoby pomyśleć 
o ich uruchomieniu w dwu 
największych cieszyńskich o- 
siedlach: na Małym Jaworo
wym i przy uł. Chopina. Był
by to piękny prezent z okazji 
obchodzonego właśnie Między
narodowego Roku Kobiet...

Sporo miejsca, zarówno w 
referacie, jak i w dyskusji, za
jęły poza tym takie sprawy, 
jak: pomoc dzieciom nlcdo 
stosowanym społecznie 1 spe
cjalnej troski, pedagogłzacja 
rodziców, iak również p;zygo- 
towania do reformy systemu 
oświaty w Polsce. Przedsta
wiciel KP PZPR Jerzy Piskor- 

Przyjemnym momentem o- 
brad było wręczenie Złotych 
Odznak Zasłużonego Działacza 
TPD dwu cieszyńskim leka
rzom, a mianowicie dr Henry
kowi Bernacikowl i dr Zdzi
sławowi Noskowi. Aktu deko
racji dokonał wiceprezes Za
rządu Okręgu z Katowic Win
centy Świątek. Odznaki 
„Przyjaciel Dziecka” otrzy
mali natomiast: mgr Józe i 
Bączck, Franciszka Brazda, 
mgr Andrzej Żurek. Zuzan
na Suszka. Elżbieta Raszyk, 
Małgorzata Bujok, Zofia Siko
ra, mgr Jan Nowaczek. Wan
da Sztwiertnia, mgr Włady
sław Gabzdyl, Helena Grzy- 
bek? dr Zofia Zuberck, Maria 
Cieślar i mgr Barbara Kubo- 
szek.

Bardzo wysoko ocenił dzia
łalność cieszyńskiej organiza
cji TPD podsumowując obra
dy. przedstawiciel Zarządu 
Głównego Dominik Jankow
ski, stwierdzając m. in., że 
wiele tutejszych doświadczeń 
zasługuje na spopularyzowanie 
w całym kraju.

Konferencję zakończył wy
bór nowych władz. Prezesem 
Oddziału Powiatowego został 
ponownie mgr Karol Wigłasz, 
a wiceprezesami: Jan Husar 1 
Helena Jabczyńska. (d)

Moment dekoracji lekarzy Zdzisława Noska i Henryka Berna- 
cika honorowymi wyróżnieniami TPD & Fot.: Tadeusz Ko

paczek.

PAPKI
RV

KRAKSY
• W Haźlachu, dnia • bm. 

samochód ciężarowy „ifa” 
57-14 SI. kierowany przez Bro
nisława Gruszkę (zam. w Wi
śle 676), w czasie wymijania 
się z autobusem, na akutek 
nadmiernej szybkości zjechał 
gwałtownie na pobocze, a na
stępnie uderzył w drzewo. 
Obeszło się bez ofiar W lu
dziach. Szkody wynoszą ok. 
8.000 zł.
• Na drodze Zabłocie — Czu- 

chów samochód osobowy „wart 
burg” SC 35-03, kierowany 
przez Rudolfa Wronę (zam. w 
Mnichu), wskutek zbyt dużej 
szybkości zjechał na skraj dro
gi. po czym uderzył w drzewo. 
Kierowca doznał złamania obu 
nóg. Szkody oszacowano na ok. 
30.000 zł. Wypadek wydarzył się 
dnia 9 bm.
• Na szlaku kolejowym 

Ustroń — Polana, dnia 9 bm. 
pociąg osobowy najechał na le
żącego na torze Alojzego Chra- 
ścinę (zam. w Lipowcu 130), 
który poniósł śmierć na miej
scu.
• W godzinach wieczornych, 

dnia 10 bm. opodal stacji CPN 
w Zbytkowie stanął w płomie
niach samochód ciężarowy 
„star C-28” 06-58 SX, należący 
do Zakładów Urządzeń Kom
puterowych „Mera-Elzab” w 
Zabrzu, a kierowany przez 
Henryka Szymoszka (zam. przy 
ul. Findera 69 w Zabrzu). Po
żar powstał na skutek zwarcia 
w instalacji elektrycznej, co 
świadczy o niesprawnym tech
nicznie pojeżdzie. Spaliła się 
kabina kierowcy oraz plandeka

naczepy. Szkody wynoszą ok. 
35.000 zł.
• W Zebrzydowicach, dnia 

11 bm. jadący na motorowerze 
Bogusław Drapa (zam. w Mar
klowicach G. 106) wywrócił się 
na prostej drodze, doznając 
dotkliwych obrażeń ciała. Po
gotowie przewiozło go do szpi
tala.
• Niecodzienne szczęście 

miał Roman Kamiński (zam. 
przy ul. Szewczyka 29 w Sko
czowie), który dnia 12 bm.. bę
dąc w stanie nietrzeźwym, 
szedł nasypem toru kolejowe
go Bielsko-Biała — Skoczów. 
Potrącony przez pociąg osobo
wy, Roman Kamiński doznał 
nieznacznych tylko obrażeń 
ciała.
• Na podwórzu gospodar

stwa Jana Zająca (Pogórze 23), 
dnia 12 bm. bawił się półtora
roczny syn Piotr. W między
czasie nadjechał samochód cię
żarowy SC 45-27, który po wy
ładowaniu ruszył do przodu. 
Feralnym zbiegiem okoliczno
ści dziecko niezauważoną przez 
nikogo podeszło właśnie pod 
przednie kolo samochodu, gdy 
ten ruszał z miejsca. Chłop
czyk, zgnieciony ciężarem po
jazdu, poniósł śmierć na miej
scu.
• Ciężkich obrażeń ciała do

znał Alojzy Kucharz (zam. w 
Pielgrzym owlcach 56), który 
dnia 13 bm. w Pruchnej, jadać 
rowerem, skręcił nagle w lewo, 
dostając się pod nadjeżdżający 
samochód „ford” WT 25-26. (tk)

SPROSTOWANIE
Zamieszczona w poprzednim 

numęrz GŁOSU informacja 
o śmierci jednorocznego Krzy 
sztofa Kupczaka (zam w Gór
kach Wielkich 3'7) ,oda iła 
myln^ przyczynę jego zgori 
Sekcja zwłok wykazała, że 
chłopczyk zmarł na skutek

W „Zampolu"

działa Kolo SWP
W Cieszyńskiej Fabryce 

Zamków Błyskawicznych 
„Zampol” utworzono nie
dawno koło Stowarzyszenia 
Włókien raków Polskich przy 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej. Wybrano 9-osobowy 
zarząd, na którego czele sta
nął Edwaro Piotrowski, zaś 
opiekunem koła SWP został 
I zastępca dyrektora Fabry
ki inż. Bronisław Stuchlík.

Przed kilku dniami koło 
Stowarzyszenia Włókienni- 
ków Polskich zainaugurowa
ło szkolenie fachowe, w któ
rym oprócz przedstawicieli 
„Zampolu**  uczestniczyli tak
że . pracownicy „Juwenii”, 
„Pledami”, „Polkapu” i Gar
barni w Skoczowie. Inaugu
racyjny wykład na temat 
zasad ustalania efektów i o- 
bllczania wynagrodzeń za 
projekty racjonalizatorskie, 
dotyczące poprawy stanu 
bhp, wygłosił mgr inż. Ire
neusz Karkulowski — przed
stawiciel Centralnego Labo
ratorium Przemysłu Lekkie
go w Łodzi. (k)

• naczyń kuchennych, go
spodarczych, stołowych, ga
lanterii porcelanowej, porce
litowej i fajansowej, nakryć 
stołowych oraz wyrobów no
żowniczych.
• grzejnych urządzeń elek

trycznych, Jak: kuchnie, pie
karniki, prodlże, rożny, żelaz
ka, im bryki i garnki, a także 
żyrandoli, kinkietów, lamp 
elektrycznych i kompletów 
choinkowych, nadto metalo
wych narzędzi przenoSnych z 
napedem mechanicznym Jak: 
szlifierki, wiertarki, gwinciar
ki, wkrętarki i nożyce,
• maszyn, urządzeń 1 narzę

dzi rolniczych.
Obniżeniu uległo cło przywo

zowe od następujących wyro
bów i towarów:
• powszechnego użytku z 

tworzyw sztucznych, jak Wy
posażenia łazienkowe, kuchen
ne, stołowe. artykuły gospo
darcze, toaletowe 1 kosmety
czne -r- ze 100 zl na 50 źł cła 
cd 1 kg przywożonego towa
ru.
• chemii gospodarczej — z 

50 zł na 10 zł od 1 kg,
W kieszonkowych maszyn 

kalkulacyjnych o pojemności 
12 cyfr 1 wadze nie przekracza
jącej 1 kg — z 3.000 zł do 1.000 
zł od sztuki,
• zestawów: radio — magne

tofon — gramofon — z 3.000 zł 
do 1.000 zł od sztuki.
• tworzyw sztucznych 1 

kauczuku (surowców) z 10 na 5 
zl od kg.

Cło zostało podwyższone od 
towarów, przywożonych do 
kraju w celach handlowych, 
jak:
• rurki metalowe do pro

dukcji wkładów długopiso
wych,
• kalkomania przemysłowa,
• stalówki do wiecznych 

piór 1 atramenty.
Podwyższone zostało cło od 

towarów szczególnie często 
wywożonych z kraju, a prze
znaczonych za granicą do od
sprzedaży. Do tej grupy towa
rów należą:
• wyroby ze szkła kryszta

łowego,
• naczynia stołowe, galante

W odpowiedzi na apel E. Gierka i P. Jaroszewicza

Dodatkowa produkcja 
dla potrzeb kraju

W dalszym clqgu napfywajq informacjo o podej
mowanych przez załogi przedsiębiorstw naszego re
gionu zwiększonych zadaniach gospodarczych w od
powiedzi na list I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza.

Załoga Tartaku Przemy
słu Drzewnego w Wiśle- 
-Oblazcu zobowiązała się 
uruchomić nową, dodatkową 
produkcję tzw. jałowników 
boksowych dla potrzeb rol
nictwa. Deklaracja czynu 
produkcyjnego przewiduje 
wykonanie 8 kompletów ja
łowników, o wartości łącznej 
1.500.000 zl

Pracownicy Stadniny Koni 
w Pruchnej podjęli zobo
wiązanie zwiększenia pod
stawowej produkcji w pod
ległych gospodarstwach. I 
tak: zwiększony zostanie za
siew buraków cukrowych o 
10 ha ponad przewidywany 
plan, co pozwoli uzyskać do
datkowy plon w wysokości 
3 tys. kwintali (wartość 
270.000 zł). Do Centrali Na
siennej dostarczy się ponad 

plan 1.450 kwintali zbóż, w 
tym 1.000 kwintali jęczmie
nia jarego (wartość 690.000 
zł). Nadto poprzez skrócenie 
o trzy miesiące cyklu budo
wanej systemem gospodar
czym brojlerni ora : zwięk
szenie przyro: łów, słaamnj 
uzyska ponad tegoroczny 
pian 400 kwintali -ywca dro
biowego o wartości 1.080.000 
zł. Łączna wartość dodatko
wej produkcji rolnej wyno
si 2.040.000 a.

Powiatowe Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej z sie
dzibą w Skoczowie wykona 
dodatkową produkcję warto
ści 870.000 zł, prace społe
czne na sumę 53.000 zł oraz 
czyny na rzecz środowiska i 
zakładu w ilości 350 godzin.

(kt)

Nowe przepisy celne
(DOKOŃCZENIE ZE STIL 1) ria porcelanowa, porcelitowa i 

fajansowa,
• obrusy, prześcieradła, po

szwy, poszewki, kapy, firanki, 
koronki,
• obuwie,
• rowery, w tym również 

składane.
Bez uprzedniego uzyskania 

zgody urzędów celnych obec
nie nie Wolno wywozić z kra
ju:
• tkanin 1 dzianin bawełnia

nych i bawełnopodobnych,
• odzieży, bielizny osobistej 

i obuwia dla dzieci w wieku 
do lat 10.
• wszelkich artykułów spo

żywczych.
Jednocześnie ustalona zosta

ła ulga celna W ruchu paszpor
towym. wynosząca 1.000 zł. Za 
tę kwotę podróżny ma prawo 
wywieźć z kraju — bez potrze
by uiszczania cła — upominki 
o łącznej wartości 1.000 zł, o 
ile są one wolne od cła wywo
zowego.

Przytoczone wyżej kryteria 
nowych zasad cła przywozowe
go 1 wywozowego dotyczą ru
chu paszportowego. Nas, mie
szkańców nadgranicznego po
wiatu interesują przepisy do
tyczące małego, przepustkowe- 
go ruchu granicznego.

W tej sprawie zwróciliśmy 
się z pytaniem do naczelnika 
cieszyńskiego Urzędu Celnego 
— Ryszarda Sitki:

— Czy w związku z wprowa
dzonymi z dniem '15 bm. no
wymi przepisami celnymi, na
stąpiły Jakieś zmiany w małym 
ruchu granicznym?

— Nie ma żadnych zmian. 
Nadal posiadacz Jednorazowej 
przepustki ma nrawo wywozu 
z Polski towarów za 2b0 zło
tych. z wyjątkiem objętych za
kazem wywozu. Wracając do 
kraju ma prawo przywozu — 
hez potrzeby uiszczania cła — 
towarów równowartości 200 
koron czechosłowackich, przy 
czym mogą to być te produkty, 
na których wywóz władze cel
ne CSRS wyrażają zgodę.

— Innymi słowv: warto, uda
jąc się do CSRS, zapytać na 
przejściu «ranicznym o towary, 
które objęte sa aktualnym za
kazem wvwozu.

— Oczywiście. Unika się 
wówczas kłopotów 1 popadania 
w kolizję z przepisami celny
mi. (tk)

ZASŁUŻYLI 
NA POCHWAŁĘ

GS w Strumieniu przywiązu
je coraz większą wagę do 
sprawnego zaopatrzenia rolni
ków w środki do produkcji 1 
skupu płodów rolnych. W ub. 
roku magazyn zbożowy w 
Strumieniu zakupił od rolni
ków 843 tony zboża, w tym ro
ku 543 tony zakupiono wprost 
z zagród chłopskich.

Dużą zasługę w sprawnym 
przebiegu skupu zboża mają 
Adolf Pietrzyk, kierownik ma
gazynu, oraz Józef Nawrat 1 
Irena Szwarc, pracownicy ma
gazynowi.

Warto odnotować, że załoga 
magazynu zbożowego GS Stru
mień osiągnęła najlepsze wyni
ki w skupie zboża w naszym 
powiecie. (sc)

SPOTKANIE 
AKTYWrSTEK LK

W klubie „Włókniarz” odby
ło się spotkanie długoletnich 
działaczek LK. Podczas spot
kania ośmiu aktywistkom wrę
czono Honorowe Odznaki Ligi 
Kobiet. Udekorowano nimi: 
Annę Bobklewicz, Barbarę 
Ciupek, Annę Franek. Marię 
Cienciałe. Emilię Kiszę. Hen
rykę Sikorę, Annę Wesely 
oraz Urszulę Zamorską. Dyplo
my za udział w konkursie ZG 
LK i „Przyjaciółki” przyznano 
Kołu Ligi Kobiet nr 18 z Cie
szyna oraz Zdzisławie Olear
czyk.

Warto przy tej okazji przy
pomnieć, że 3 wojewódzką na
grodę w tymże konkursie zdo
było Koło terenowe ze Skoczo
wa. (J)

NOWE KOŁO ZSMW
zyńaklm Browarze do

szło ao utworzenia nowego ko
ła Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej. Na czele 
Zarządu Zakładowego stanęła 
Irena Szczecina.

15-osobowa grupa aktywistów 
ma zamiar rozbudować własną 
komórkę organizacyjna. nrzv- 
stąpić do konkursu na najlepsze 
koło w powiecie i zainicjować 
w zakładzie socjalistyczne 
współzawodnictwo o racy. (J)

PRZODUJĄ 
W PRODUKCJI 
ZWIERZĘCEJ

W minionym roku ezęśi 
ustrońskich gospodarstw za
częta sie speciaiizować w pro
dukcji zwierzęcej. Szczególnie 
dobre wy liki „zyskuj., taey 
rolnicy, jak: .dolf Cieślar z 
Zawodzla. który uzyska! 11S0 
kg żywca wieprzowego z ha 1 
Rudolf Gajdacz z Hermanie, 
legitymujący się produkcja po
nad 3.000 I mleka z ha. W dzie
dzinie owczarstwa wyróżnia się 
natomiast Adolf Sztwiertnia z 
Zawodzla.

Ponadto w roku 1974 podjęli 
specjalizację produkcji: Jerzy 
Śliwka z Foi-iny, Jan Śliwka z 
Czantorll-Buranowej, Alojzy

Górniok z Nierodzimia oraz 
Władysław Madzia. Karol Pa
stem y i Gustaw Janik z Li
powca. (d)

NAJLEPSZE 
KOŁA TPPR

Ostatnio dokonano analizy 1 
oceny współzawodnictwa pracy 
zakładowych kół TPPR w Cie
szynie 1 powiecie cieszyń
skim za drugie półrocze ub. 
roku. W grupie kół TPPR w 
zakładach pracy zatrudniają
cych powyżej 1000 pracowni
ków I miejsce zajęło koło w 
Zampolu, a II koło przy ZEM 
CELMA w Cieszynie. W grupie 
zakładów zatrudniających do 
1 000 pracowników I lokata 
przypadła kołu w FSE T er mi
ka -bomeos a II kołu CFF1L 
w Marklowicach, zaś w grupia 
zakładów zatrudniających po
niżej 300 pracowników I miej
sce zdobvlo koło TPPR w Za
kładzie Prefabry kaeji Betonu 
w Skoczowie, a II koło w Za
kładach Remontowo-Montażo- 
wych HW w Cieszynie.

MODERNIZACJA 
SIECI HANDLOWEJ

Władze GS w Strumieniu 
modernizują sieć handlową t 
gastronomiczną. W br. odno
wiony zostanie m. In. sklep z 
artykułami gospodarstwa do
mowego w samym Strumieniu. 
Otrzyma on większe pomie
szczenia oraz nowe urządzenia 
sklepowe.

Trwają prace przy remoncie 
sklepu spożywczego w Drogo
myślu t*  gospodzie ,.Na Roz
drożu” w Pruchnej, niebawem 
przystąpi się do remontu 
pruchneńskiej restauracji ..Pod 
Lipkami”.

GS na modernizację swoich 
placówek oraz na zakup nie
zbędnych urządzeń przeznacza 
w br. ponad pół Ihliions zło
tych. (sc)

ZWYCIĘZCY TMMT 
W CELMIE

Rozstrzygnięte zostały do
roczne eliminacje Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki w 
Zakładach Elektro-Maszyno- 
wych CELMA w Cieszynie. Fa
bryczna komisja rozpatrzyła 53 
projekty 40 młodych racjonali
zatorów. Zwyciężył Jan Harok, 
który za wniosek dotyczący li
kwidacji mycia pakietu stoja
ne otrzymał nagrodę w wvso- 
koścl 3 tys. złotych. Dalsze 
miejsca zajęli: Władysław Ko
nieczny. Edward Szwarc Bro
nisław NlC^Wk, 'T?'" •»’!«« 
Chabrowskl, Marek Bogdano
wicz. Józef Wawrzyczka raz 
Karol Joslek. (kar)

Ogień zagrażał sąsiadem
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Przed kilku miesiącami 
„Zampol” — zgodnie z zapo
wiedzią — opuścił parterowy 
budynek biurowy 1 zwolnił 
drewniane zabudowania. Tych 
ostatnich jednak nie rozebrał, 
zaś gospodarze miasta., pozwo 
1111 je zająć nowemu użytkow
nikowi: Miejskiemu Zarządo
wi Ulic i Mostów. „Zapomnia
no” o zapewnieniach, zlekce
ważono ponawiane co jakiś 
czas zalecenia pożarników.

I stało się!
W ponownie urządzonym w 

szopie warsztacie samochodo
wym przystąpiono do naprawy 
„fiata 125p”. Spawacz Bronl- 
ełew Kubaszczyk — wykonują
cy pierwszą tego rodzaju sa
modzielną pracę — przy użyciu 
palnika acetylenowego wycinał 
w podłodze samochodu przer
dzewiałe fragmenty. Brak kwa 
lifikacjl oraz dość skompliko
wana pracą sDowodownW iż 
zaczęła sie palić pasta głuszą
cą ,od której zajęła się tapl- 
cerka wozu. Rozniecającego 
«le ognia nie było czym stłu
mić, bowiem „warsztatu samo
chodowego” nie wyposażono w 
żaden sprzęt gaśniczy!

Ogień szybko przerzucił się 
na suchą jak pieprz i obitą 
papą drewnianą konstrukcję 
szop. Nade wszystko jednak 
zagrażał sąsiadującym obiek
tom, jak mieszkalnemu 
punktowcowi „Cieszynianki” 
oraz parterowemu biurowcowi 
MZUM, nie licząc pozostałych, 
także łatwopalnych starych bu 
dowll w sąsiedztwie.

w czasie gaszenia pożaru 
eksplodowała butla z acetyle
nem. z której ciekły i płonący 
gaz zbryzgał kaprala pożarnic
twa Stanisława Skibę, powo
dując u niego noparz: nia I, 
II 1 III stopnia. Prosto z akcji 
przewieziono go do szpitala.

Drewniane szopy spłonęły 
doszczętnie. W kupę bezuży
tecznego złomu zamienił się 
reperowany „fiat”. Ofiarność 
strażników zapobiegła jednak 
większym szkodom i stratom.

Mamv nadzieje, że pożar t^n 
zakończy cieszyńską epokę 11- 
berel zrcu wobec wszelkich rro 
wizorek. bud. rzon i drewnia
nych garaży. Zbyt drogo bo
wiem kosztuje nas tolerowanie 
pożarowego zagrożenia. (tk)

Można się... zabić 
nawet na wózku 
akumulatorowym
Nocny dróż Zakladu Prc fa

brykacji Betonów w Ustroniu, 
Jan Sałachna (zam. w tym 
mieście przy ul. 1 Maja 15) 
postanowił urozmaicić nudę 
swego czuwinla. Bodźcem do 
wymyślania „rozrywek” stał 
się.......... napój rozweselający'* *;
którym stróż uraczył się był 
dostatecznie.

Pełen animuszu dosiadł wóz
ka akumulatorowego o które
go prowadzeniu me miał jed
nak zielonego pojęci-, i za
czął manewrova« nim po za
kamarkach fabrycznego nlacu. 
Jazda skończyła się nieszczęś
liwie: wózek akumulatorowy 
stoczył się do wykopu 1 przy
gniótł śmiertelnie ciało nocne 
go stróża. Ten tragiczny wy
padek wydarzył się dni: 18 
bm. (k)

Za okazaną pomoc w I 
chorobie, sa wieńce, I 
kwiaty i ndziat w po- [ 
grzebie I

śp. Jana ■ 
CHROMIKA

wszystkim uczestnikom 
żałobnej uroczystości 
serdeczne podziękowa
nie składają

ZONA Z DZIEĆMI 
I RODZINA 

ostrego stanu zapalenia nłuc. 
Podając niewłaściwą przyczy
nę zgonu, opieraliśmy się na 
informacji, przekazanej orga
nom MO przez lekarza pogo
towia. Za nieporozumienie 
przepraszamy Rodziców 1 Czy
telników.

REDAKCJA

Za okozanM pomoc, 
wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie naszego 
najdroższego Męża, Oj
ca, Teścia, Dziadka, 
Brata, Wujka i Szwa
gra

śp. Edmunda 
RZESZUTA

dyrektora Banku w 
Skoczowie

wszystkim delegą- 
cjom, współpracowni
kom oraz kolegom, 
przyjaciołom, krewnym 
i znajomym serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Serdeczne podziękowa
nie za okazane wyrazy 
współczucia, kwiaty*  
wieńce i udział w po
grzebie naszego Ojca

śp. Franciszka 
GIECKA

orkiestrze zakładowej 
„EMA — CELMA”, 
krewnym, sąsiadom I 
znajomym, składa

RODZINA

CIESZYŃSKIE 
ZAKŁADY KARTONIARSKIE 

W CIESZYNIE
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót instalacji centralne
go ogrzewania z materiału zlecenio

dawcy.
Termin wykonania powyższych robót: 

II lub III kwartał 1975 r. Przybliżona 
wartość robót: 300 tys. zł.

Oferty należy składać w Dyrekcji za
kładu w Cieszynie, ul. Michejdy 23, w 
terminie do 14 dni po ukazaniu się ogło
szenia w prasie.

W przetargu mogą brać udział przedsię 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry
watne. Wszelkich informacji, dotyczą
cych wymienionych robót, udziela Dział 
Głównego Mechanika CZK w Cieszynie, 
ul. Michejdy 23, tel. 12-45, wewnętrzny 
17. Zakład zastrzega sobie prawo wybo
ru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

36kr

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

OGŁASZA 
NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU

w specjalnościach:

• MECHANIK PRECYZYJNY

• BLACHARZ

• ŚLUSARZ

• STOLARZ

£ INSTALATOR urzqdzen wodno-kanalizacyjnych i centralnego 

ogrzewania

• SZEWC

• RYMARZ oraz

£ do zawodu uprawniającego do produkcji galanterii

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem i świadectwem ukoń
czenia szkoły podstawowej należy składać w Dziale Kadr Spół
dzielni w Cieszynie, ul. Zamkowa 16 — do dnia 15 maja 1975 r.

7kr
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W malowniczo położonym Frydku-Mistku w każdej niemal azieinicy wyiastajq nowe osiedla mieszkaniowe.

Z POMOCÍ

RODZINIE

TV»JOM

OD 1 STYCZNIA br.. któ 
rV obchodzony jest na 
całym (wiecie jako Mię 
v. , “zyn^odowy Rok Ko

met polskie rodziny otrzy
mały od państwa dalsee ro- 
azaje pomocy. Odczują ją w 
rtznym stopniu prawie wszy 
Itň’ al^ fcobłetW. na barkach 
S"? ’P°C2I/W“ wszak kie 
rowanij domem — przede Wszystkim. przeae

Od prawie trzech mie ięcy 
Owiązują więc nowe zasa

dy przyznawania zasiłków 
chorooowych, które wynoszą 
obecnie dla wszystkich grup 
zatrudnionych, bez względu 
"a to, czy w czasie cho roby 
pracownik przebywa w do
mu w szpitalu czy w sana
torium — pełne 100 procent.

Nowością jest wprowadze- 
n e tzw. zasiłku wyrównaw- 

PrzPłlłtPuJe on osobie, 
. Ta 2 Powodu złego stanu 

zdrowia zostanie przesunięta 
na inne, mniej płatne stano- 
w sko. Pokrywa się w ten 
vusr>o różnicę miedzy daw- 

Ooecnym wynagrodze-

Zn ienity się takie zasady 
korzystania z zasiłku ynie 
kunczego. Do tej pory wyno- 
sił on 60 dni p roku i móał 
hyc wykorzystany przez mn 
kę lub ojca do onieki^ Obecni w II 
^oZ60^  ̂

me kobiet»^^stai wyłącz 
Sf .

*Z 1 stycznia przedłużony 
zostar okreł wypłacania zasil 

'dzinnego. Wynosi on o- 
ecnie le tygodni po urodzc- 

” u pierwszego dziecka, 18 
Woodni po urodzeniu następ- 

"ych, a w przypadku bliź- 
przedłuża tl do 26 

tfwdni.
Ogólnie można powiedzieć, 

nlaWKVStkie świadczenia wy 
2 tytułu ubezpieczeń ^inneV'kt^k 1 ™ T°'

lei,, ’M6rVch wysokość ża
ków o * ecićti ych zerob- 
sum od liczby dzieci,zt - ^ u^ rZSZOne w “e'P- 

etan roku- DrugiSnu Vłki iest ^ewi- 
I,niJ na sierpień br.

takie SOO-zło <»aVosób ^ek d° zaników 
fcnię- r- Sfflwuch dzieci dot 
prz mat k,, kalectwem. W »° dodítekkt!íCíy’a iirwale- 
cany bez „ * iest wVPła- 
wych, czuli Graniczeń czaso- 
nięciu przez ň?™;*  p° otiąa ności. ť ez ®2lecko pełnolet 
^rP;fe.C.h5-‘. i «me- 
ce niedawno™# W tei rubr 
dnak te in?« 1 -wpełnijmy je 
wadzono ^macie, że wpro 
chorobowej ReyJTJzaj rentv 
znawana lůdri1 nna >r2W' 
wyczerpaniu któ'zy po
wego ' moâa iU chr'rob‘> 
wr6cü do ma#5 P°' 
nie ni. u , '• a jednotzes- pźejtea naartłi^Uiti 8łę d° 
ką. Jei ,re,nt« inwahdz- 
noi lć 6£ ^VS0KO ó będzie wy- dzijw pr°c- iarol...ów ; H 
nie dłuźw!? “Zi“ Wez okres

V niż 12 miesięcy, 
rjł>hwlązuje iuł 

rym swean^ ct)inv’ 0 ktn 
-Qrmowuïii^‘ia'1'' r6w *n-  
my zaś 0 Przypomina- 
wai Uczba w^lat,eP0’ P°n" 
wypłat, zy„ fnią’ków o jego 
iż nie »>sz»sZ łię " skazywać klej mJi^.biedzą o to- 
wet wiedzą to no
towani w obn,„nie ’’ zorien- 
cedurze. ^ttzującej pro- 

biepająca<się’^ięc’ Osoba u- 
mentów z fund .Y’PP* “1« “li- 
r*°ie  otrzymyw^ ?US nłe 
trzymania z in?ć Pi?lnepo u- 
(d°m Meck™™ „ ^ł 
Przeciętny dochód kp ,tpJ- osobę w rort»f„?d na iedn,ł 
przytum nle może Vm przekraczać 1.400

2^2
P0,4c‘? ^^kie formy 
Pa^twó rodri^w przychodzi 
świadcz,, ro“2,nie» ale i on? 
cej «S ą wVrainie , że wię- 
na^zym Pkrn?6wÍ.eú’ P « w 
ůecyzji U konkretnych 
nadaj, ću^h'a ,!!ina eacjglnych, 
aiwn k^^h^ziej włai- 
dz»«_fcsitalt obchodom Mię- 

Pnarodowepo Roi u Kobiet.
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SmZN0-60SP0DARCZY
AWANS POWIATU
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MŁODZIEŻ ZSMW WSPÓŁGOSPODARZEM WSI

NASZE TRZYDZIESTOLECIE

JÓZEF PILCH

Bla-

należy, że U-

wytypo-

dlatego też z 
smutk.em żeg- 
polskich kole-

Postawa robotników Kuźni 
w Ustroniu zasługuje na naj
wyższe uznanie. Nie pomogł 
okupantowi mord dokonany 
dnia 9 listopada 1944 r. na 36 
ustroniakach, nie przeraziło 
robotników kilka szubienic 
postawionych w marcu 1945 
r. na miejscu obecnej szkoły 
przemysłowej Kuźni, na któ
rych miała się odbyć publicz
na egzekucja. Najprawdopo- 
r obniej z obawy przed ru
chem oporu, dzięki również 
takim ludziom, jak rolnicy 
Jan Błaszcryl. 1 ;,udwii Łi- 
powuzar , do publicznej egze
kucji zresztą nie doszło i wy-

aby nie 
samorzą-

kopane już obok szubienic 
groby zasyjr.no, a same szu
bienice zlikwidowano-

choć 
Ja-

íť I >

(DOKOŃCZENI!; ZE STR. 1)

skonfiskowano i wywieziono. 
W celu uniemożliwienia dal
szego wywożenia maszyn 1 
materiałów do Niemiec, gru
po partyzancka z Józefem 
Glajcem na czele wysadziła 
tor kolejowy między Ustro
niem i Grleszowem. Na sku
tek podminowania toru, wy
wróciły się dwa wagony z 
węglem w pobliżu potoka ro- 
wieńs cie"o, co wstrzymało 
na kilka dni komunikację 
kolejową. Niemiecki ch< iwy 
na marki naczelnik stacji w 
Ustroniu sprzedawał osobi
ście rozsypany obok toru ko
lejowego wę"iel. Kupili go 
wówczas: Kohut, Mendroch, 
Gajdzica i inni mieszkańcy 
Goleszowa - Równi.

na okre, powojenny. Gdy 
nadeszła chwila wj zw< lenia, 
otwierał różne =zopy, piwnice 
i strychy, rozmieszczone po 
zaką kauh Ustronia, i wów
czas okazało się, że zgroma
dził wagon cukru, półtora 
wagona mąki, powabne ilości 
ryżu, kaszy i innych artyku
łów żywnościowych, które 
wystarczyły na skromne za- 
O] atrzenie mi“szkańcó"’ U- 
stronia przez maj i czerwiec 
1945 r.

Mimo straszliwego terroru, 
Krupi robotników ustroń- 
skiej iabryki, które prz< z ca
łą woinę współpracowały z 
ruchem oporu, zaczęły robić 
przygotowania do utrzyma
nia ładu I porządku w 110- 
mcncie wy wolenia. Miałem 
z nimi pośredni kontakt i do
wiedziałem się, ?e, 
dopuścić do objęcia 
du w gminie prze, jakiegoś 
zwolennika sanacji, 
wano na pierwszi go burmi
strza Ustronia długoletniego 
działacza Związku Zawodo
wego Metalowców, ślusarza

Jestem pewien, że nie było 
pod koniec wojny nikogo, 
kto by nie spoglądał z na
dzieją ku wschodowi. Z naj
większą niecierpliwością cze
kali końca wojny Polacy u- 
krywający się po domach i 
lasach, współpraeuiacy z ru
chem oporu. Zaliczałem się 
do nich i ja. Czekał« m na 
Polskę.

Zupełnie inaczej przedsta
wiała się sprawa z tymi nie
licznymi na naszym terenie 
mieszKa.icami, ktorz;, w 
pewnym okresie służył' oku -1 
pante wi, jak również z 
„volksdeutschami”, któr-.y1 
przez okres całej okupacji ( 
nie przejmowali się hitle
rowskimi zbrodniami. Za-1 
uważyliśmy, że teraz są nie- .

lokojni, niepewni, zaczyna- ’ 
ją przed Polaka: ii wymyślać ( 
na Hitlera, na Niemców, ało- 
wem — starają się urzvgoto- ‘ 
wać sobie grunt pod noga..1 • 
Nawet na nich przestała już * 
działać wyrafinowana goe- ( 
belsowska propaganda, sze-. 
rżąca plotkę, że ze wschodu " 
nadciągają skosnookie Mon- J 
goły, co to palą, grabią, gwał- ] 
cą i mordują. Nie miała już * 
żadnego posłuchu. i

Panowie, 
dbajcie o Cieszyn!

Z wielkim napięciem wita
liśmy roi 1945. Zauważyliś
my, że Niemcy zaczynaj., u- 
ciekać w kierunku Czecho
słowacji, gdzie panował je
szcze jako taki spokój. O- 
prócz rzeczy osobistych, jak 
również pochodzących z gra
bieży, Niemcy zaczęli wywo
zić z miejscowych fabryk u- 
rządzenia, maazyny, warto
ściowsze mater.ały itp.

O złej sytuacji na froncie 
świadczył fakt, że z począt
kiem roku 1945 wytranspor- 
towa's z Ustronia jeńców 
radzieckich, zatrudnionych w 
czasie wojny w miejscowej 
Kuźni. Jeńcy zzyli się z pol
skimi robotnikami, którzy 
im stale pomagili, d' starcza
jąc np. żywności, cieplejszej 
odzieży itp., dlatego też z 
prawdziwym 
nali swoich 
gów.

Zi znaczj ć 
stroń stanowił wówczas wieś 
i w fabryce byli zatrudnieni 
w sporej części małorolni 
chłopi, którzy, poza przydzia
łami kartkowymi, uzyskiwa 
li artykuły żywnościowe 
również z własnych gospo
darstw.

Członkowie ruchu oporu 
oraz ustruńscy robotnicy ro
bili wszystko, aby uratować 
swoje zakłady, nie dopuścić 
do ich dewastacji. Podobnie

JAN SIGUT
I sekretarz KP KPCz. we Frydku-Mistku

Produkcja ta w porównaniu 
z rokiem 1970 znać: nie pod
niosłe się w n szym powie
cie. Jeśli chodzi o produkcję 
jaj, mlc*ta  i m i: la to jeste
śmy już samowystarczalni.

Pomyślnie rozwija się u 
nas świadomość polity c ma 
klasy robotniczej, spółdziel
ców i Inteligencji. Umacm 
ją się socjalistyczne stosunki 
narodowościowe. Wyniki 
w.polnej pracy dokumentuje 
codzienna dobra współpraca 
Czechów, Słowaków, Pola- 

' z 1 innych narodowości 
żyjących w powiecie frydec- 
ko - misteckim.

Wizystko to przejawia się 
w cor-z wyższym standar
dzie łyciowym i poziomie kul 
tun inym ludności i jest gw. 
rancją lepssej przyszłości. Wy 
budowaliśmy cały szereg no
wych mieszkań, domów to-

podczas dożynek, festynów, 
uroczystośi i państwowych 
*tp. W ubiegłyr.. roku zespo
ły: regionalny z Lipowca i 
dziecięcy z Koniakowa ucze
stniczyły w Centralnym 
Święci, Młodości w I odzi, 
zaś Koło Zakład« ive przy 
Państwowej Stadn.nie Koni 
w Pruchnej : ost?łj wyróżnio
ne dyplomem wojewódzkim. 
Idąc naprzeciw zaintereso
waniom naszych członl >w, 
pragniemy otworzyć klub 
młodych twórców, w którym 
młodzież mog.abj zaprezen
tować «woje uzdolnienia i 
rozwinąć swoje zainteresowa
nia.

— A jak Układa się współ
praca z Innymi wiejskimi 
er ranizae jami?

— Szczególnie w'Joczna jest 
ona w dziedzinie sporto
wej. Nasi członkowie są dzia-

cych w skład Federacji. Głuu 
ny k.erun k najzej pracy to 
d-lałrlność społeczno - zawo
dowa na wsi. Chodzi o akty
wizację młodych rolników. 
Mamy tu spore osiągnięcia. 
W powiecie bowiem nnwsta- 
ło 8 Zespołów Młodego Rol
nika. Do przodujących nie tyl 
ko w powiecie, ale i w wo
jewództwie należy ZMR w 
Puńcowie, gdzie 18 członków 
gospod >i uje na 224 ha ziemi, 
a wybijającymi rolnikami są 
Józef Kłoda i Paweł Glajcar. 
Drugi w czołówce wojewódz
kiej jest ZMR w Zamar- 
skach, którym kieruje Adam 
Pustówka Zespół zrzesza 15 
rolników go moderujących na 
86 ha ziemi.

Nasi czło.ikowie - rolnicy 
biorą udział w wojewódzkim 
Mbnkursie „Wzorowy Młody 
Rolnik”. W ub. roku Adam 
Pustówl i z Zamarsk i Ka
rol Węglorz z Kaczyc zna
leźli się w gronie najlep
szych.

go w Międzyświeclu. Zresz- N 
ti nie brakuje naszych . złon- s 
kow w żi-dnych akcjach pro- . 
wadzonveh we wioskach czy N 
gminach. (

— A jakie pla.iy na przysz- J 
lose ř

— Chc_my powiększyć orga a 
mzację d > ponad 30C0 cziin-J 
ków, założyć koła tam, guzie N 
ich dotychczas nie byłe (np. 4 
w Wiślicy, Dzięgielowi- i] 
Drogomyślu), p< wołać do zy- ’S 
cia organizacji przv gmin- ; 
nych spółdzielniach, SKR-ach 
i RSP oraz przy instytucjach I 
działających na rzecz rolnic-. 
twa.

Wiemy, że za sukcesami 
kryją się ludzie. W ZSMW i 
należą do nich : Maria Śliw
ka Maria Goryczka, Danuta' 
Ryszka, Krystyna Małysz, Jó- a 
zef Ligocki, Władysław Par- j 
chański, 
msław 
Gaozek i

zujae uchwały XIV Zjazdu 
KI

Osiągnięte sukcesy są także 
wynikiem bratniej współ
pracy międjy państwami e- 
boru socjalistyczne« go na 
czele ze Związki« m Ra«*  zicc- 
kim. Dalsze pomyślne osiąg
nięcia w budownictwie socja
listycznym ms-ycb państw 
jaliżec będą od jeszcze głeo- 
szej integracji wszystkich 
pa..st M socjalistycznych w 
dziedzinie budownictwa socja 
lizmu i umocnienia bczpie- 
« zeństwa i pekoju w Europie 
i na całym świjfcie. T>lat< o 
bardzo ważne jest, że obie 
nasze bratnie partie zajmują 
zgodne stanowi ka we wszy
stkich zas-.dniczych proble
mach. stojąe zdecydowanie 
wspólni« z Komunistyczną 
Partia Związku Radzieckiego 
i po io-tałymi partiami na po
zycjach marksizmn - łeninfz- 
mu i Internacjoii ilizmu pro 
letariac kiego.

Wierzymy, że pod kierow
nictwem KPC i PZPR, bę
dziemy nad: 1 pomyślnie r 
wijcć i pop.-biać współpra
cę między obi’ naszymi pań
stwami dla dobra i zwycię
stwa socjalizmu oraz pokoju 
na święcie.

Ł okazji Ty godni: Przy jaź
ni Czechosłowacko — Pol
skiej życzę w imieniu Komi
tetu Powiatowego Komuni
stycznej Partii Czechosło
wacji oraz wszystkich pr icu- 
jących naszego regionu oby
watelom powia1 cieszyń
ski, [O dużo sukcesów w , «alt 
zacji wytycznych VI Zjazdu 
PZPR oraz w budowaniu 
socjalistycznej Pol ikL :

Mamy również swój skrom 
ny wkład w rozwój zawodo
wego szkolnictwa rolniczego. 
Wspólnie z innymi organi
zacjami i instytucjami orga
nizujemy i przygotowujemy 
olimpiady wiedzy rolniczej. 
W ubiegłym t >ku nasz akty
wista Józef Pasterny z Li
powca wygrał eliminacje wo
jewódzkie i zakwalifikował 
się do olimpiady cent ilnej. 
Również w tym roku Włady
sław Klimbsz z Zamarsk bę
dzie reprezentował nasze wo
jewództwo w finale central
nym.

— Znani są również człon
kowie ZSMW z działalności 
kulturalnei Jakie sukcesy 
zanotowaliście ostatnio « tej 
dziedz,nie?

— Nie ma we wioskach im
prezy, gdzie nie wyst< powa- 
łyby nasze zespoły. Tak jest

warowych, szkół, ośrodków 
kulturalnych i innych insty
tucji.

Budownictwo socjalizmu 
zmieniło nie tylko oblicze 
miast i wsi naszego powiatu, 
ale także samego człowieka 
1 sposób jego życia. Ukształto 
wała się u nas sylwetka 
człowieka wykształconego, 
uświadomionego i dumnego 
z osiągnięć socjalizmu, oyno 
wie i córki kl: sy r ibotnl- 
czej, rolmi ów i inteligencji 
kierują dzii zagładami prze
mysłowymi i rolniczymi, kie
rują pracą zespołów nauko
wych, stoją na czele armii i 
służby bezpieczeństwa lub 
pracują w najwyższych orga
nach państwowych.

Oto tylko niektóre : ukce- 
sy, jakie klasa robotnicza na- 
s-ego powiatu osiągnęła pod 
kierownictwem partii, reali-

HMtMIMZKU

łaczami Ludowych Zespól w 
Sportowych, zaś aktyw iści 
LZS pracują w naszycn ko
łach. Wspólnie organizujemy 
zawody szafcnow« o „Złotą 
wieżę”, finały gminne w te
nisie stołowj m, spartakiŁdy 
masowe czv też rozgrywki w 
innych dyscyplinach sporto
wych.

— Członkowie ZSMW sł”ną 
również z czynów społecz
nych.

— Owszem. Biora udział w 
takich akcjach jak: „Każdy 
kłos na wagę zh>ta”, „Zbie
ramy plony jesieni”, „Wio
sna czynów”, „Zazieleni się 
kraj cały”. Nasi członkowie 
społecznie przepracowali w 
ub. roku około 90 tys. godzin, 
w tym blisko 40 tys. w ra
mach akcji „Wiosna czynów . 
Przoduje w tej pracy mło- 
dzież z Technikum Rolnicze-

Skoczowsk*  Eldom.e 
— obudź się!

W dniu 23 sierpni" 1974 r, 
zgłosiłem do naprawy 'odow 
ke w skoczowskim Ěldomie, 
Pani zza biurka zgłoszenie 
przyjęła i zcpcioni’a łn"ie, 
że*dc  końca sirrpnfi w do
mu m >im zjewi ię mecha
nik i awarię usuni ■ ,’uź m*-  
ja luty, cle mechanik się ni" 
zjawił.

Nie wiem, dop-afdy, kogo 
tu oskarżać i de kopo mieć 
pretensję, ale wydaje mi s.ę, 
że czas był chyba dostatecz
nie długi, ażeby pracownik 
Eldomu pokonał 5-?cilometro 
wy -dcinek do Ochab.

Wszęd Ele obowiązuje jakai 
dyscyplina, w. tyscy musl.ny 
wywiązywać się sumiennie 
ze swoich obowiązków, Czyż
by otsługa w ■ koczo, sfcim 
Eldomie pobierała premie za 
niesolidność?

H itidysław SK 'ć„jYL,AS 
Ochaby Male

do roku 1973 o 30,4 proc. W 
budownictwie za ostatnie 
trzy lata wykonaliśmy o 25,7 
prac budowlanych więcej, 
aniżeli przewidywano.

Pomyślnie rozbudowuje się 
także baza paliwowo - ener
getyczna. Świadczą o tym 
dwie nowe kopalnie węgla ka 
miennego (I.skow i Sta- 
rzycz), które w znacznej mie
rze pcidniosły potencjał ener
getyczny kraju.

Ukończyliśmy równ^-ż W 
hucie trzynieckicj budowę 
nowoczesnej walcowni ciągłej 
drutu, przeprowadziliśmy re
konstrukcję i modernizAcję 
tkalni przędzalni Slei-aa. 
Przykłady tego redzaju moż
na by jeszcze mnożyć.

Pomyślne wyniki osiągamy 
w produkcji rolnej, która 
koncentrnje się w większych 
kompleksach ekonomicznych.

• W odpowiedsl ob. Karolo
wi Gasiowi: Pascżer ma prawo 
do korzystania z każdego kur
su na Unii Cieszyn — Leszna 
i Cieszyn —- Clsownica oraz do 
opuszczenia jtobusu na do
volí vm przystanku — PKS

Oddział |w Cieszynie.
• W odpow..dzi mieszkań

com Łączki: Abonent radio
fonii prz< «rodowej, w wypadku 
nieczynnego głośnika, nie jest 
zobowiązany do uiszczenia 
abonamentu — Urząd Teleko
munikacyjny w Cieszynl R.
• Kiedy nastąpi realizacja 

obietnicy: Jedną z głównych 
przyczyn uniemożliwiających 
przedłużenie linii autobusowej 
w Brennej — Bukowej 1est 
ni i nośność mostu vyno
sząca zaledwie 1,5 tony — 
Pb S Oddział w Ceszynie.
• A mleko dla kogo: W ce

lu pełnego nokryda zapt e- 
bowania na mleko i artykuły 
nabiałowe zaszła koniec ność 
sprowadzenia większej ilości 
mleka spoza naszeg, wojewódz 
twa. Nic regula rność dostaw 
przyczyniła się do obniżenia ja 
kości dostarczanego surowca 
nabiałowego — Cieszyńska 
Spółdzielnia Mleczarska w Sko
czowie.
• W odpnwl zi mieszkań- 

. "nt przy ul. Wyżna Brama 
10: Dokonano przeglądu tech
nicznego buc ynku 1 zobowią
zano 'Irząd arafii Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskie»" do 
dokonania bielących remont«w 
w terminie do 31 .naja br. Fo
nii w?ż powyższy budynek na
leży do obiektów zabytkowych, 
jego remont kapitalny i lożs 
być zrealizowany dopiero po 
opracowaniu dokumentacji,

(CIĄG DALSZY NA STR. 4} czyli w 1876 r. — Urząd Miął*  
--------------------------------------- Jr skl w Cieszynie.

1KTIKT I NIC NIF PO- 
» TRAFI WYKREŚLIĆ Z 

PAMIĘCI ROKU 1945. 
Nikt nie p «trafi przed

stawić radości, jaką przeży
wali w tym caasie Polacy, 
patrzący własnymi oczyma, 
jak znienawidzeni okupanci 
zaczęli z początkiem roku 
pakować manatki 1 uciekać 
na zachód. Tego nie można 
oddać słowami, tego nie moż
na opisać, to moż.ia było tyl
ko przeżyć.

narzędziowego Józefa Cieśla
ra.

Najważniejszym zadaniem 
było jednak ratowanie zakła
dów. W Kuźni pracował pod 
koniec okupacji tylko jeden 
polski inżynier Tychowski, 
który tak poKierowai ekspe
dycją, że w kwietniu załado
wywano wagony tylko lżej
szymi wyrobami, a załadu
nek cięższych celowo ws trzy
mywano. Zw’.'coni WvWC..»., 
do fabryki kilka wagonów luf 
z bardzo dobrej stali. Wyłado 
wano je za Kuźni; i tak 
spr: wę przeciągano, pe nie 
zdołano wyciągnąć w stosun
ku do wmnyih konseky en- 
cji. Później przydały się te 
stalowe lufy do uroduk li 
narzędzi, których brakowało 
w pierwszych miesiącach po 
Wyzwoleniu.

Gdv roootnicy zauważyli, 
że okupant wywozi najlep
sze urządzenia, maszyny, ma
teriały itp., zaczęli chować 
narzęd*.!.«  i części maszyn. 
Michalik pr.».echovał pi s 
transi.nsyjny, Jóief Gogólka 
pas od kompresora Ki roi 
Paszek pas od wenłylatnni 
itp. Wyróżnili się w t ' 
Jan L ikowczas, Józ« 1 Mider, 
Józef Tomiczek i Adam 
-zczyk.

Zasłużył się również, 
w inny sposób. Alfons 
mróz z Ustronia. Kupiec t. n 
przyjął wprawdzie „volksli- 
stę” i okazywał nh każdym 
kroku pozorną lojalność wo
bec okupanta, w rzeczywisto
ści zaś przez kilka lat do
starczał całe tony żywności 
miejscowym partyzantom. 
Mogliby na ten ien.at dużo 
powiedzieć jego i kspedienci, 
Franclsrek i Jan Zawadowie, 
którzy wprost ze skli pu po
szli do partyzantki. Jam ról 
ukrywał również make ka
szę, cukier i inne artykuły

Po 20 lątgc*  «nowu przy
jechałem do Cieszyna. Rado
wałem i lę jak dziecko, wyo
brażając sobie, ipotkaiiie t 
z tun pięknym i kiedyi tak 
czystym miastec: tPüî. Rze
czywistość okazała się jed
nak bardzo smw.na.

Oto przykłady: Schodki 
wzdłuż, muru Bonifratrót: 
wyłamane. (Towarzyszący mł 
bratanek -p^iDiada że to już 
kilka lat tak wygladr. o n ikt 
się uszcze nie zabił), sam 
chodnik jest bajorem ze ster
czącymi co kaw-łek kamie
niami, resztkami jakichś 
słupków betonowo - żt’az- 
nych. id :ie się po nim jak 
na Stojek. Że prze: kilke lat 
nie widz.ał oi ani odrobiny 
żużlu czy miotły — to pew
ni

Idę na spa~ r Czar—m 
Chodnikiem. P.rzy wejiciu 
żadnego znaku ani wyjaśnie
nia, dopii-.ro gdy odwalisz 
kawał drogi, olzczuje sia, 
że zamknięty, co jednak niko 
mu nie przeszkadza, pdflż 
wyłączony odcinek można 
obejść torem kolejowym. 
Ftan ten trwa rzekomo od 
5 lat.

Poszedłem w drugą stronę, 
do Lasku Miejskiego. Jest 
tam przepiękna alejka, kie
dyś, dla nas, szc- :niak«5w, 
miejsce prawdziwej rekrea
cji, obecnie dostępna tylko 
w czasie suszy, Ö« wmalnże 
można tar buty utopić io 
błocie, zaś mostek westch
nień na alejce można dzti 
przejść tylko za dnia, lak da
lece jest zdeu as fo.oan:/. Dal- 
s a część chodn‘ka to ścieżyn 
ka wydeptana w glinie, a 
kończąca się w lesle — pra
wie bez połączenia z ulicą 
Błogocką. Gdzie są piękne 
trasy spacerowe wzdłuż Olzy 
i Młynfii-rki. Zniszczono tak
że kawał dobrego pola w o- 

T .. nUus ff kołu rzeki Pu^cówki w Bin- 

wielu inn-eti. ( oť. Lí.Uer ríwnlel m'.J- 
Rozn iwlal > sce każni hitlerowskiej w 

Paweł CZUPRYNA Krasnej. Z powniczka, jaki 
* tam kiedyś był, oozosteły 

żałosne szczątki, zaś cmentfirz 
żydowski w Cieszynie (tak 
stary jak i nowy) — uragają 
swoim widokier-

Pcnowi », dbajcie węcej • 
Cieszyn!

Roman RYCHŁY 
Oetrów Wielkopolski

starali się postępować miej
scowi chiopi, chowając trzo
dę i bj dło przed wycofujący • 
mi się wojskami niemiecki
mi, które ni« ’ednokrotnie re- 
kwirowały je ta swoje po
trzeby.

W pierwszych dniach 
kwietnia 1945 r. partyzanci 
wykryli za kościołem kato
lickim w Ustroniu skład a- 
municji i materiałów wybu
chowych przeznaczonych na 
wysadzenie w pcwietrzi 
miejscowych zakładów prze
mysłowych. Unieszkodliwio- 
ni Ltraż, materiały częściowe.

10 marca 1974 roku w znacz
nym stopniu pomogło utrwa
lić nowy układ sił w Euro
pie, jaki zrodziło zwycię
stwo Związku Radzieckiego 
nad laszvstowskimi Niemca
mi. Powstała wielka rodzina 
obozu państw socjalistycz
nych, która umacnia pozycję 
Czechosłowacji i Polski, gwa
rantując im socjalistyczny 
rozwój.

Komitet Powiatowy KPC 
we Frýdku - Mistku oraz Ko
mitet Powiatowy PZPR w 
Cieszynie Już dawno nawią
zały ś"isłe kontakty robocze, 
które służą wz .ltmnej wy
mianie doświadczeń w zakre
sie pracy polityczno - orga- 
nlzacyj” i wychowawczej. 
Pomyślnie rozwija się współ
praca po.niedzv organami ad 
ministracji obu powiatów, 
szczególnie na odcinku szkol
nictwa i kultury, oraz pomię
dzy organizacjami społeczny
mi Frontu Narodowego i 
Frontu Jedności Narodu.

Zakłady przemysłowe na- 
zego powiatu, takie jak Pu

te Trzyniec łm. WSRP, Wal
cownia Blachy, Norma Frýd
lant nad Ostrawicą itp. roz
wijają owocną polityczną i 
gospodarczą współpracę z od
powiednimi zakładami wasze 
go regionn i kraju.

Tak samo wzajemne kon
takty w zakresie kcltury u- 
możliwiają mieszkańcom na
szych powiatów poznawanie 
wzajemne dorobku kultural
nego nagłych narodów. Ze
społy pleśni i tańca powiatu 
cieszyńskiego są u nas <*obrz<  
znane, i nn odwrót — liczne 
zespoły z naszego powiatu 
goszczą jnż także u was.

Wszystkie wyżej wspom
niane przykłady współpracy 
w dużym stopniu przyczynia
ją się do wzajemnego pozna
nia i wymiany doświadczeń. 
Głównym naszym colom jest 
dalsze poszerzanie i umacnia
nie tych więzi.

Niedawno obchodziliśmy u 
nas 27 rocznicę Zwyci istw i 
Lutego, wydarzenia, które 
utorowało drogę do socjaliz
mu i dało gwrran« ję pomy
ślnej wspolpra« V między na- 
1 ryl I państwami.

Luty 1948 roku przyczynił 
się do zasadniczych zmian w 
naszym powiecie, umożliwia
jąc u^romny rozwój przemy
słu i rolni *twa.  Świadczą o 
tym równie*  wyniki w zakre 
sic realizacji ostatniego roku 
piątej pięciolatki. Produkcja 
przemysłowa w naszym | o- 
wlecie wzrosła w stosunku

DZYSKANE1
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4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ-------

Powstaje Muzeum P. StePera
Zgodnie z testamentem 

Pawła Stellera, wybitnego 
artysty śląskiego, urodzonego 
w Hermanicach koło Ustro
nia, a zmarłego w ub. roku 
w Katowicach, powstanie w 
stolic“ naszego województwa, 
gdzi przez prawie całe twór
cze Bycie artysta mieszkał i 
pracowtł, muzeum jemu po
święcone. Już obecnie trwają 
prace organizacyjno - przy 
gotowawcze v domu przy ul 
Andrzeja, gdzie artysta mie
szkał od '934 r. Po wybudo
waniu gmachu muzealnego 
w Katowicach zbiory zostaną 
przekazane tejże placówce.

Są one bardzo liczne i cen
ne« Na około 1.500 ekspona
tów składają się wszystkie 
klocki do drzeworytów, pły
ty linorytnicze, rysunki i 
, zktce obione ołówkiem, wę
glem i kredką, obrazy olejne 
i akwarele, ilustracje do cza
sopism i książek wykonane

piórkiem, zbiory kartografi
czne i topograficzne, oyplo 
my, pisma gratulacyjne, oso
biste notatki, materiały zwią
zane z pracą dydaktyczno - 
pedagogiczną oraz cała boga 
ta korespondencja.

Utworzone muzeum utrwa
li pamięć o Pawle Stellerze . 
jego wspaniałej, różnorakiej 
twórczości.

Przy okazji trzeba wspom
nieć, że zona artysty — Ste
fania Stellerowa przekazała 
pod koniec ub. roku do Mu
zeum Beskidzkiego prawie 
200 dzieł męża, głównie drze
worytów. linorytów, litogra
fii o Ogólnej wartości około 
150 tys. złotych. Dar ten wi
nien się też i u n.s przyczy
nić dc upowrzechmenia za
sług Pawła Stellera dla umi
łowanej przez niego ziemi 
rodzinnej — Ziemi Cieszyń
skiej. (z)

3
KINA

ESZŸN — ZACISZE
• 18—21 marca: Opowieść w 

czerwieni — prod. poi.
• 22 — 24 marca: Pierwsza 

spokojna noc — p-od. wł.
ISTEBNA „OLZA”

• 12—20 marca: Człowiek, 
który przestał palić — prod. 
Szw,
• 22—13 marca: Boy Friend

— prod. ang.
SKOCZOW „PODHALE"

• 18—20 marca: Boy Friend 
a- prod. ang.
• 21—3  marca: Był sobie 

glina — prod. fr.
*

8TI IMIEN „WISŁA”
• 18—20 marca: Był sobie 

glina — prod. fr.
• 21—23 marca: Gniazdo — 

prod. poi.
- 24 marca: Miłość straceń

ców — prod. jap.
USTROŃ „UCIECHA”

• 18—is marca: Potop, cz. I
— v. jd. poi.
• 20—22 marca: Wdowu Coa- 

dero — prod. fr.
• 23—24 marea: Zapamiętaj 

imię swoje — prod. radź.
WISŁA „MARZENIE”

• 18—20 marea: Zay 'miętaj 
Imię swoje — prod. radź.
• 21—24 marca: Helga —

— prod. RFN.

TEATRY — KABARETY 
ESTRADY

• U marca, gods. 18: O pięk
nem rzec- rcst rozwlnlona — 
program ooe ycki w wykona
niu młodzieżowego teatru „Po- 
eton” z Katowic — C-eczyn, 
MDK „Włókula-z”, ul. Armii 
Czerwonej 18.
• 22 marca, godz. 1S i U: 

Wy “tęp kabaretu z Gliwic — 
Cieszyn, MDK, Rynek 10.
• 24 marca, godz. 18: Bona 

fi -es — program w wykonaniu 
teatru „Forum” z udzlulem 
duetu jazzowego Zgraja-Glad- 
kowski — —leszyn, MDK 
„Włókniarz”, nl. A. Czerwonej 
IŁ

SPOTKANIA 
WYKŁADY 
PRELEKCJE

C 18 marca, godz. 18: Tajem
nice sędziowskiego gwizdka — 
spotkanie z Brunonem Piotro
wiczem w ramach Osiedlowe
go Klubu Propozycji - Cie
szyn Mały Jaworowy, jwlet- 
11 ra ADM.
• 18 marca, godz. 18: S mar- 

kanda 1 Buchara — wykład w 
ramach TWF — Skoczów, ho
tel <>HP.
• 20 marca, godz. 18: Peda

gogika dorosłych — wykład w 
ramach TWP — Skoczów, 
MDK „Tryton”.

• 21 marca, godz. 16,30: Rola 
wikingów w kształtowaniu 
wczesnośredniowiecznej Euro
py — wykład doc. dr. bab. Jó- 
zefa Szymańskiego w ramach 
zebrań PTH — Cieszyn, MDK, 
Rynek 10.
• 21 marca (piętek), godz. 

18: Moje widzenie Ameryki — 
Impresje dr Macieja Krzanow
skiego z dwurocznego pobytu 
za Oceanem — w ramach Klu
bu Propozycji — Cieszyn, 
świetlica CDW. ul. Pokoju 1.
• 21 marca, godz. 18: Spot

kanie z prorektorem Uniwer
sytetu Śląskiego do spraw Fi
lii w Cieszynie, doc. dr. h ib. 
Antonim Gładyszem — Sko
czów, MDK „Tryton".
• 24 marca, godz. 17: Spot

kanie członków Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego połączone z 
projekcją — Skoczów. MDK 
„Tryton”.

TV OSTRAWA
WTOREK. 18 MARCA

9.25 Nad synowie — sztuka 
telewizyjna (cz. I). 15.00 Szko
ła »portu. 16.25 CSRS — ZSRR
— spotkanie hokejowe. 20.00 W 
pustyni i w puszczy — film 
polski (cz. II)

Środa 19 marca
18.00 Dobranocka. 18.10 Auto- 

motorewia. 10.25 CSRS—ZSRR
— spotkanie hokelowe.

Program U; 17.15 Ty i ja — 
film radziecki 10.30 Bitwa pod 
Moskwą — film francuski.

CZWARTEK. 20 MARCA
9.55 Jo — francuska komedia 

kryminalna. 15.40 Szkoła spor
tu. 20.00 Ostatni koncert — In
scenizacja telewizyjna. 21.40 
Węgry — CSRS — spotkanie w 
tenisie stołowym.

Program II: 17.55 Ring wolnv
— program młodzieżowy. 20.10 
Ośla Skórka — francuska baj
ka filmowa. 21.35 Dzisiejsza 
Polska.

PIĄTEK. 21 MARCA
9.00 Ostatni koncert — insce

nizacja telewizyjna. 10.05 Finał 
na Strahowle. 16.25 CSRS — 
ZSRR — spotkanie hokejowe. 
20.30 Straszydła — satyra fil
mowa.

Program II: 10.35 Wielki Łuk
— sztuka telewizyjna.

SOBOTA. 22 MARCA
16.00 Skoki narciarskie. 20.00 

List gończy — film kryminal
ny. 22.35 Bramki, punkty, se
kundy. 22.50 Program sporto
wy.

Program II: 17.3) Sześć żon 
Henryka VIII. 18.40 Dobranoc
ka. 20.00 Telewizja NRD przed
stawia.

NIFDZIELA. 23 MARCA
0.55 Ogrody zoologiczne. 10.20 

w pustyni i w puszczy — film 
polski (cz. II). 11.35 Sport. 13.30 
Skoki narciarskie. 17.05 Mvkoln 
PH 510 — film czeski. 18.40 Do
branocka. 10.35 Bramki, punk
ty, sekundy. 20.00 Jirásek na 
scenie.

Program II: 20.00 Robinson 
Kruzoe — film radziecki.
PONIEDZIAŁEK, 24 MARCA
16.00 Dobranocka. 20.00 Sztu

ka telewizyjna.
Program II: 17.50 Sport na 

éwlecle. 10.30 Pípl Długa Poń
czoszka. 20.05 Program Inter- 
wizji. 21.15 Folklor.

W dniach od 10 do 13 
marca odbywały 
się w Strumieniu, 
Cieszynie, Wiśle, 

Ustroniu 1 Koniakowie eli
minacje powiatowe XXII 
Przeglądu Szkolnych Ze
społów Artystycznych.

W przeglądzie wzięło 
udział wyjątkowo dużo zes
połów teatralnych, kabare
towych. pieśni i tańca, re
gionalnych, tanecznych, 
instrumentalnych, wokal
nych, chóralnych i orkie- 
stralnych. Specjalna ko
misja oceniała dobór re
pertuaru, atrakcyjność 
środków artystycznego wy 
razu, interpretację oraz 
ogólne wrażenie estetycz
ne.

Ilość zgłoszonych do 
przeglądu zespołów wska
zywałaby na to, że ama
torski ruch artystyczny 
w środowisku uczniowskim 
nabiera coraz wię kszęgo 
znaczenia. Ambicje zespo
łów z roku na rok rosną, 
gdyż zmusza do tego „kon
kurencja”. Ale do ideału 
jeszcze bardzo daleko.

Poziom tegorocznego kon
kursu był bardzo nierów
ny. Obok uznanych gwiazd 
szkolnych estrad, takich 
jak zespoły regionalne z

ZAKOŃCZONO 
kolejny przegląd artystyczny

Koniakowa i Istebnej, ka
baretu Aldony Cebuli, zes
połu instrumentalne - wo
kalnego z Liceum nr 1 z 
Cieszyna, miłą niespo
dziankę sprawił zespół 
pieśni i tańca z Liceum 
Osuchowskiego, wykazując 
dużą dojrzałość artystycz
ną.

Nieco mniej niż w latach 
ubiegłych było w tym ro
ku chórów. Spośród tych 
jednak, które wystąpiły, 
wyróżnić można kilka zna
komitych. Ot chociażby 
chór z Chybia pod dyrek
cją Józefa Szkrobola.

Z tegorocznego przeglą
du wynika także, że dużą 
popularnością cieszą się 
wśród młodzieży zespoły 
wokalno - instrumentalne 
Pojawia się ich coraz wię
cej, a niektóre z nich, jak 
np. zespół Techników Rol
niczych z- Cieszyna, repre
zentują wysoki poziom.

Niepokojącym zjawis- 
Kiem natomiast jest sto

sunkowo mała ilość zes
połów typu teatralnego. 
Okazuje się, że zrobić 
dobry montaż poetycko 
-muzyczny lub też przy
gotować dobre widowis
ko jest niezwykle trud
no. Z pewnością niebaga
telną rolę odgrywa tu brak 
odpowiednich tekstów, na
wiązujących bezpośrednio 
do aktualnych wydarzeń 
w Polsce i świecie, bądź 
też skompletowanych te
matycznie, a nie wyma
gających adaptacji sce
nicznej.

Jedno jest jednak pew
ne. Jeszcze nie wszyscy 
opiekunowie zespołów zda
ją sobie sprawę z tego, jak 
olbrzymią rolę odgrywa 
kultura przekazu sceniczne 
go i wrażenie wywoływane 
kostiumem. W konsekwen
cji sporo było na szkolnej 
estradzie „kopciuszków" i 
niechlujnych pspudoartys- 
tów A zkoda, bo impreza 
warta jest naj wspaniali zej 
oprawy. (J)

Rzeźby w drewnie Henryka Nitry, wystawione w Galerii na ekspozycji poswię :onej upamięt
nieniu postaci tego utalentowanego plastyka Ziemi Cieszyńskiej. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

W cieszyńskiej Galerii
przy Rynku mamy 
możliwokć podziwia
nia wystawy rzeźby 

i malarstwa Henryka Nitry 
(18. 6. 1891 — 1. 9. 1948).

Niezwykła jest owa ekspo
zycja m. in. przez to, te tego 
utalentowanego i zasłużone
go artysty, związanego z re
gionem cieszyńskim, młodsze 
pokolenie prawie już nie zna, 
ani z jego skromnego, a pra
cowitego żywota, ani z sa
mych dziet, gdyż tylko, 
skromna część spuécizny 
Henryka Nitry znalazła się 
w tutejszych zbiorach muze
alnych.

Oto przyczyna, dla której 
ów twórca uległ w szerokich 
kręgach społeczeństwa czę- 
kciowemu zapomnieniu.

Z uznaniem więc należy 
przyjąć inicjatywę urządzę- 

Przypomnę Henryko Nitry
nia wystawy i zgromadzenia 
na niej prac, które ukazują 
wielkość talentu, pracowi
tość i zainteresowania arty
styczne Henryka Nitry. Ma
my tu bowiem rzeźby, pła
skorzeźby, obrazy i,lejne i a- 
kwarele ,w sum>e prawie GO 
eksponatów, z których tylko 
6 pochodzi ze zbiorów Muze
um w Cieszynie, zak pozosta
łe sq własnością różnych o- 
sób prywatnych, głównie 
Cieszynłaków.

Należy zwrócić uwagę, że 
w twórczokcł Nitry było coś, 
co stanowiło jej jedność, 
mianowicie wysoki kunszt 
artystyczny oraz d .minująca 
tematyka, a więc ludzie pra

cy i czynu: górnik, hutnik, 
chłop cieszyński oraz takie 
postacie, jak Paweł Stal
mach i Jan Kublsz.

Henryk Nitra, jako syn tej 
ziemi był bardzo mocno całe 
życie z nią związany, jej po
święcił się jako artysta i ja
ko działacz. To wielkie przy
wiązanie do rodzinnej gleby, 
jej wielkie umiłowanie uka
zują przede wszystkim eks
ponowane na wystawie obra
zy olejne i akwarele, przed- 
tawUrące w jasnych i cie

płych kolorach krajobraz 
Ziemi Cieszyńskiej. Ma więc 
wystawa głęboki sens, uczy 
bowiem szacunku dla pracy 
i człowieka. (fz) 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W ostatnich dniach' okupa
cji hitlerowcy przygotowy
wali jeszcze obronę, zapędza
jąc miejscową ludno i do ko
pania okopów i rowów w o- 
koheach Ochab. Skoczowa, 
Górek... Zap: tniły się zatem 
najróżniejsze kryjówki, za- 
gajn.ki, lasy, gdyż ludność 
wołał: ryzykować życiem, 
aniżeli prac ować na rzecz 
znienawidzonego wroga.

Od marca 1945 r- oddziały 
radzieckie stały w pozornym 
bezru: hu na linii Czechowice
— Biel ko — Jaworze — O- 
chaby. Wiedzieliśmy jednak, 
że jest to cisza przed burzą, 
że przygotowują się do ostat
niego skoku. Nieraz jakiś 
partyzancki wypad, samolot 
< zy spadochroniarz, który dę 
n igle pojawił, sugerowały, 
że o  nadchodzi definitywnie 
wolność. Trzeba było mieć 
silne nerwj Kto nie wytrzy
mał, kto uwierzył plotce i za 
wcześnie yyjrzał z ukrycia, 
ryzykował życiem. Tak zgi
nął np. w ostatnich dniach 
kwietnia 1945, będąc pew
nym, żi to już koniec wojny

*

— syn rolnika, dzielny party
zant z Lipowca, Tadeusz 
Mach.

Najbardziej dłużył się 
kwiecień 1945 r. Front się 
wciąż trzymał w jednym 
miejscu, a napięcie rosło z 
dnia na dzień, bo przecież 
żyliśmy tylko parę kilome
trów za linią frontu. Naj- 
mnieisza przestrzeń, jaka nas 
od niej dzieliła, wyno: iła o- 
koło 15 km. Jakże zazdrości
liśmy wówczas mieszkańcom 
BieLka, Pszczyny, Katowic, 

że już mogą oddychać pełną 
piersią!

Przez Ustroń i Goleszów 
przejeżdżały na zachód trans
porty ze sprzętem wojennym. 
S-wendał się — przede wszy
stkim po Goleszowie — 
„volkssturm” z pancerfausta- 
mi i karabinami maszyno
wymi. Było ich pono około 
dwustu. Całe szczęście, ze o 
ile Goleszów czy Kozakowice 
były wprost zapchane nie
mieckim wojskiem, o tyle 
nasza Równia i Ustroń, gdzie 
najwięcej ukrywało się lu
dzi, gdzie był naj: ilniejszy 
ruch oporu, stanowiły mlej- 
scowoś< i względnie bezpiecz
ne. f

W ostatnich dniach miesią
ca kwietnia zagrały na 
wschodzie „Stalinowe orga
ny”, jak wówczas popularnie 
nazywano radziecką artyle
rię, i front w błyskawicznym 
tempie zaczął się zbliżać w 
naszym kierunku. Kilka po
cisków artyleryjskich walnę
ło nawet w Lipowiec, gdzi: ■ 
wybuchł pożar, oraz trafiło 
w drogę Ustroń — Goleszów, 
przebiegającą w pobliżu mo 
jego ostatniego miejsca ukry
cia.

W ostatnią noc kwietnia za
uważyliśmy niewielkie grup
ki wojska maszerujące w 
kierunku Goleszowa i Cisow- 
nicy. W tę ostatnią noc oku
pacji w Ustroniu mało kto 
spał. Ja oczywiśi ie też ni« 
Radość moja mieszała się 
jednak z pewnego rodzaju 
zawstydzeniem, bo ‘prawa 
wolności dojrzewała bez ino 
jego bezpośredniego udziału 
Usprawiedliwiał mnie jedy
nie fakt, że był: m wtedy po 
ważnie chory i nie mogłem

dołączyć do towarzyszy z la
su-

Około godz. szóstej dnia 
pierwszego maja usłyszeliś
my głośny huk. Późni: j do
wiedziałem się, że to ostatnia 
grupa żołnierzy niemieckich 
wysadziła betonowy moot w 
Ustroniu na Gojach, obok 
posesji Paszka.

niosła siostra. Aż trudno było 
w to uwierzyć. No bo jak? 
Było słychać jeszcze pojedyn
cze strzały w Goleszowie, ale 
są to już tylko resztki wyco
fujących się niedobitków ar
mii niemieckiej, zaś odgłos 
huku armat, który w ostat
nich dniach słyszeliśmy ze 
wschodu, przeniósł się na za
chód.

NASZE TRZYDZIESTOLECIE

SMAK ODZYSKANEJ 
WO L N 0$ C I

JÓZEF PILCH

Około godziny dziewiątej 
zauważyliśmy nieliczne szare 
mundury żołnierskie przemy
kające przez Górne Kozako
wice i w pobliżu toru kole
jowego z Ustronia do Gole- 
zowa. Towarzyszyły temu 

pojedyncze strzały. Domyśla
liśmy się, że to już pierwsi 
żołnierze radzieccy, ale nie 
byliśmy tego zupełnie pewni. 
Wszyscy przezorniejsi, a 
przede wszystkim młodzi 
mężczyźni, siedzieli zatem 
nadal w kryjówkach, nato
miast starsi, zwłaszcza od
ważniejsi, wychylali nosy z 
domów i przynosili ostatnie 
wiadomości. O ile pamiętam, 
mnie radosną wiadomość, że 
Niemców już nie ma, przy-

Dzień pierwszego maja 
1945. Najszczęśliwszy dzień 
mojego życia. Około godz. 
dziewiątej stałem się naresz
cie wolnym człowiekiem. 
Nare izcie, po trzyletnim o- 
kresie ukrywania się, wypro
stowują kości, rozkoszuję 
spacerem koło chatki, w któ
rej znajdowałem s :hronienie. 
Nie mogło mi się w głowie 
pomieścić, że jestem wolny, 
że mogę śmiało otwoi zyć ok
no domu, popatrzeć, wyjść w 
czasie dnia przed dom, za
siąść pod sędziwą lipą pod 
oknami i pełną piersią ode
tchnąć.

Wnet stałem się dla sąsia
dów sensacją. Przecież Od a- 

resztowania, to jest od maja 
1940 r., nikt mnie tutaj nie 
widział, a po ucieczce z obo
zów niemieckich w r. 1942 
rodzina rozpuściła famę, że 
zginąłem.

Cieszyliśmy się niezmier
nie, że nareszcie przyszedł 
kres nieludzkich zbrodni- Ko
lega Knobloch, który mnie 
odwiedził w pierwszy dzień 
wolności, dowiedział się już, 
że w Ustroniu ma się odbyć 
na rynku z okazji wyzwól • 
nia i równocześnie z okazji 
Święta Pracy — wiec. Nieste
ty, czułem się słabo i na u- 
roczysfość nie poszedł« m, ale 
dowiedziałem się, że zebrało 
się dużo ludzi.

Jako pierwsza przy: tła 
grupa partyzantów przeby
wająca w bunkrze u Zerlko- 
wej i Gluzy, a liczniejsza, li
cząca około 70 ludzi zeszła z 
OrłoweJ. Maszerując pocho
dem w kierunku rynku, do
łączyła do orłowskiej grupy 
licznie miejscowa ludność. 
Schodzili sie chłopcy z róż
nych stron. Jedni wprost z 
lasu, w wytartych wysłużo
nych paltach, jubkach, w 
zołnier kich mundurach, inni 
z różnych nor i kryjówek. Z 
balkonu ratusza przemówił 
do zebranych jeden ze zna
nych pi zed wojną działaczy 
socjalistycznych, działacz ru
chu oporu, Franciszek Zïw%- 
du oraz major wojsk radziec
kich.

Tak rozpoczynaliśmy poko
jowe zyrie.„

Zmierzchało. Gęste czarne cienie podkradały się 
wciąż bliżej domu. Nasz „punkt obserwacyjny” sta
wał się bezużyteczny. Usiadłyśmy z Elzą na łóżku. 
Matka, uniósłszy nogi, siedziała na ławce, przebiera
jąc pierze. Ktoś zastukał do drzwi. Wzdrygnęłyśmy 
się i spojrzały po sobie. Matka dała znak, byśmy się 
nie ruszały z miejsca. Otworzyły się drzwi i weszła 
kobieta — wiejska listonoszka. Przyniosła paczkę od 
siostry ze wsi, tej samej „cioci”, u której „byłam 
służącą”.

— Tak. tak — powiedziała matka — dawno na nią 
czekam. Zdążyła już przyjść dziewczyna od niej, a 
paczka gdzi< się zawieruszyła.

Listonoszka już 1 bez tego bacznie mi się przyglą
dała.

— Stamtąd przyjechała?
— Tak, to jej służąca.
Matka dała nam paczkę. Wesoło się przekomarzając, 

zaczęłyśmy z Elzą przymierzać podarunki. Kobieta 
uważnie nas oglądała. Ale my, nałożywszy nowe 
spódniczki i bluzeczki, patrzyłyśmy w lustro, chicho
tały i nie zwracały na listonosza prawie w ogóle 
uwagi. To Jednak dobrze, że mogę mówić po pol- 

, skul
Marysia Już kończyła wycieranie podłogi. Odpro

wadzając listonoszkę, matka zarzuciła szal, wyszła 
razem z nią na drogę i długo nie wracała. Marysia 
skinęła na mnie, uchyliła drzwi. Matka stała w gan
ku, skrzyżowawszy ręce na piersi. ,

— Słucha, czy nie strzelają „katiusze" — szepnęła 
Marysia.

Wówczas pomyślałam, że razem z niebezpieczeńst
wem wniosłam również do ich domu nadzieję na szyb
kie wyzwolenie. Przecież jeżeli my, zwiadowcy, tu 
Jesteśmy, to znaczy, że wkrótce będzie również Ar
mia Czerwona. Tylko tak można sobie tłumaczyć 
uczucia tej wspaniałej polskiej kobietyl

„Czy nie strzelają „katiusze”...”
Nie powiedziałam Marysi, że Już dawno zauważy

łam, iż w długie wieczory matka stoi na ganku do
mu, wpatrując się w trwożna ciemność nocy, wsłu
chując w cichy pomruk potoku, w szept lasu... Do-

I piero w wiele lat później zrozumiałam, jak bardzo 
martwiła się o nas — dzieci ta dzielna kobieta, z ja
kim utęsknieniem czekała na wyzwoleniel Tyle, że 
się z tym nie wydawała, by nas nie martwić...

Niekiedy przychodzili sąsiedzi i wówczas wszyscy 
brali się do roboty, a Elza i Marysia zabierały, mnie 
do kuchni, gdzie krzątałam się koło garnków i. wie
der, z powodzeniem udowadniając, że nie czuję się 
obco w tym domu.

Malutka rianiczka okazała się bardzo rezolutna. 
Nauczvcielka, którą dochodziły słuchy o kontaktach 
rodziny Holeksów z partyzantami, postanowiła roz- 
pytać dziewczynkę.

— Pow'edz, Haniczko, czv t< prawda, że w nocy 
przychodzą do was obcy ludzie? — spytała.

Haniczka odpowiedziała dyplomatycznie:
— W nocy śpię.
Szyłam z różnokolorowych gałganków lalki dla Ha- 

niczki, uczyłam ją wymawiać rosyjskie słowa. Czy 
mogłam wówczas przypuszczać, że Po wielu latach 
Haniczka — nauczycielka rosyjskiego w wiejskiej 
szkole — będzie tłumaczyć moje listy do Elzy?

Doszliśmy do wniosku, że będzie lepiej, gdy będę w 
niedzielę pozostawać w domu sama, bez Gustlika. 
Zamknięte drzwi i pozasłaniane okna miały świad
czyć, że wszyscy poszli do kościoła. A ja przez wą
ziutkie szpary między zasłonami po dawnemu spoglą
dałam na drogę.

...Mijał luty czterdziestego piątego roku — Jeden 
z ostatnich miesięcy wojny. W to, że radzieckie woj
ska znajdą się wkrótce w Berlinie, nikt nie wptpił. 
W tej sytuacji zrozumiała była opieszałość policjan
tów w BrenneJ. Oni również zaczynali myśleć o swo
jej przyszłości. Donosów na rodzinę Holeksów był« 
sporo, mieli powody do podejrzeń również sami po
licjanci, ale w czasie rewizji znaleźć w domu kogoś 
postronnego im się nie udawało. Wzmóc obserwa- . 
cję? Podejść do domu od strony lasu?... Policja nie 
darzyła lasu sympatią. Podjechać do domu znienacka 
jakimkolwiek środkiem lokomocji było nieprawdo
podobieństwem. A zanim dotrzesz z drogi pod szczyt 
piechotą, można umknąć z domu spokojnie w las...

Gestapo, wiedząc, że w górach działają radzieckie 
grupy zwiadowcze, domagało się od policji, bardziej 
aktywnych wystąpień. Żeby się usprawiedliwić, po
licjanci powoływali się na Kendera, który dowodził 
całą grupą sprzedawczyków, prowokatorów i szpie
gów. Ludzie ci śledzili partyzantów, donosili o miej
scu ich pobytu i ruchach, zatem gdvby nie dobre 
stosunki partyzantów z niektórymi policjantami, nie 
można by się doliczyć wielu mieszkańców BrenneJ 
i Ustronia. Ileż razy zdołano uprzedzić partyzantów 
o przygotowywanych obławach!

Kender był wiernopoddańczym sługusem hitlerow
ców. Osobiście wydał w ręce gestapowców trzech ra
dzieckich spadochroniarzy i wielu jeńców wojennych, 

i którzy zbiegli z obozów koncentracyjnych.
Partyzanci Już dawno polują na Kendera, ale Jest 

chytry i doświadczony...
Choć nadal nie mamy łączności z dowództwem, 

staram się być w kursie tego, co się dzieje dookoła.
Doba ma dwadzieścia cztery godziny. Ale jeśli 

I czternaście spośród nich spędzisz siedząc nieruchomo 
przed oknem, starając się zanotować wszystko w pa
mięci, jeśli wzdrygasz się za każdym pojawieniem 
człowieka na znajomej ścieżce, doba wvda ci się nie- 

, prawdopodobnie długa. Więc kiedy zostaję w domu 
sama, a drzwi są zamknięte, oddaję się marzeniom.

Skończy się wojna. Wrócę do domu i podejmę na
ukę. Oczywiście w technikum radiotechnicznym. Zę
by malutka skrzynka radioodbiornika śpiewała, gra
ła, rozmawiała ze mną różnojęzyczną mową eteru. 
Wydoroślałam sama i wydoroślały moje marzenia. 
Stały się całkowicie realnymi, choć nic nie straciły, 
na romantyzmie.

Kiedy rodzina wraca z kościoła, przodem idzie Elza 
w ciemnogranatowym plaszczvku i kraciastej chustce. 
Cała aż radośnie błyszczy: wszak dopiero co rozma
wiała z Bogiem!

— Elza, wiesz, co to takiego szczęście? — pytam ją 
! kiedyś.

Patrzy na mnie z niedowierzaniem.
— Nie wiesz, co to szczęście? — powtarzam i sa

ma sobie odpowiadam: — Przejść w biały dzień z wa
szego domu do szosy. To jest włeśnie szczęście!...

Już około miesiąca trwało najeżone niebezpieczeń
stwami życie wszystkich mieszkańców domku pod 
lasem.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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I Piłkarze u progu rundy wiosennejStanisław Kawulok
prowadzi w plebiscycie „Sportu” i PZN
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Zapisy przyjmuje oraz informacji 
udziela: Dział Kadr i Szkolenia Zawodo
wego przy ZPW „PLEDAN” w Skoczo
wie, ul. Fabryczna 9.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle materiałów budowlanych, deputat węg
lowy 4 tony rocznie.
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która w narciarstwie miał 
bogate i chi Une tradycje.

W biegu dziewcząt triumfo
wały Janina Ciencirl k (SP-4), 
Zofia Sobol i Wmda Cieślar 
z SP-2. Najlepszymi biegacza
mi wiu.nl chłopców byli Jan 
Basowski, Czesław Pinkat 1 
Stanisław Legicrski z SP-4 oraz 
M rosláw Foblelusz z SP 5.

Skoki wygrali Adam Cieślar 1 
Andrzej Kamiński z SP-2.

SPAWACZA I ELEKTRYKA URZĄDZEŃ SIL- 
NOPRĄDOWYCH — wymagane kwalifikacje: 
zasadnicza szkoła zawodowa i uprawnienia,

i uzyskują uprawnienia do prowadzenia 
pojazdów samochodowych.

Informacji udziela oraz zapisy przyj
muje codziennie Dział Kadr w Bazie Ma
gazynowej WSTW Mnisztwo. 35kr

OGŁASZAJĄ WPISY 
DO NAUKI ZAWODU 

NA ROK SZKOLNY 1975/1976

MIĘDZYWOJEWÓDZKI 
TURNIEJ

Szczegółowe omówienie warunków pracy i płacy 
w Żwirowni w Kończycach Wielkich.

Istnieje możliwość dowożenia pracowników do 
pracy.

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

W KATOWICACH 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE

DO NAUKI ZAWODU 
NA ROK SZKOLNY 1975/1976

UŻ 6 KWIETNIA rozpoczynają mistrzowską batalię 
piłkarze klasy międzypowiatowej, a wśród nich dv aj 
nasi reprezentanci: KS Cieszyn i Cukrownik Chybie. 
Obie drużyny już w pierwszych spotkaniach zmierzą 

się pretendentami do mistrzowskiego tytułu: Żorami 1 
Tychami.

MINERALNYCH I LEKKICH 
KATOWICE 

ŻWIROWNIA KOŃCZYCE 
W KOŃCZYCACH WIELKICH

Rozdano 
Puchary Stożka

Pierwsze miejsce Stani
sława Kawuloka jest bz 
dyskusji. Dwubolsta z Ko
niakowa toczy boje z mi
strzem ullmi Ijsklm Wehlln- 
glcm o tytuł najlepszego 
dwuboisty świata. Przypo
minamy, te zawodnik ten 
zdobył tytuł mistrza kraju 
w swej specjalności. Wy
grał także pamiętny wlślań- 
skl konkurs skoków w ra
mach „Pucharu Beskidów”.

W Cieszynie odbył się o- 
statnio międzywojewódzki 
turniej w siatkowe« szkół 
rolniczych i CRS, w którym 
brały udział reprezentacje 
Wrocławia, Ljbllna, Rzeszo
wa, Kiele i Katowic. Barw 
naszego województwa broni
li zawodnicy z Zespołu Pań

stwowych Techników Rolni
czych z Cieszyna.

Nasi chłopcy, po przegra
nej z Lublinem 0:3 i w ta
kim samym stosunku z Wro 
cławiem, zajęli trzecie miej
sce za siatkarzami Wrocła
wia i Lublina. Do dalszych 
rozgrywek zakwalifikowały 
się dwa pierwsze zespoły.

W drużynie cieszyńskiej 
najlepiej zaprezentowali się 
Jerzy Januszewski, bracia 
Barańscy i Andrzej Czy rek.

Impreza cieszyńska należa
ła do udanych i dobrze zor
ganizowanych. (cz)
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siedzibę na wsi lub w innych miejscowości cb, w których nie ma odd.ialów i delegatur,i maw lala orenumei ite za pośrednictwem urzędów pocztowych cena 1‘RENI MERA1Y kra i 

vnosi: równic 52 zł półrocznie 20 zł kwartalnie 1 zł. PRENUMERAT E DI A ODBIORCÓW ZA GRANICĄ pr—nuje: RSW „Prasa.Książks-Ruch’ Biuro Kolportażu Wvd. wnlctw Zagra
nicznych ul. Wronia 23. 00.840 Wari zawa konto PKO nn l-6-leb024 CENA PRENUMERATY Dt.A ZAGRANICY Jest wyższa od prenumeraty krniowel o 40 nroc. Mater) • ' >■ nl? znmówlon. -h 
Redakci n.e zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobno oraz nekrologi pr™jmewane la do czwartkn na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. Indol, jir 36487/38528. Nakładł 21 .SV.
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Nasz świetny dwubolsta, 
zawodnik ROW Koniaków. 
Stanisław Kawulok zdecy
dowanie prowadzi w trady- 

.yiP chollcnRc’ii redak- 
pA,jL“tow,cklcR° „Sportu” 1 

kleR° Związku Narciar- 
c.°‘ Wyprzedza on skocz- 

„w t2n,.sł:,wa Bobaka o 100 
?e’> »LZ,o.stym w ..«ziesląt- 
kli.J?1 blscytowei Jc3t -ic8° klubowy kolega Jan Legler-

w Skoczowie

— mechanik samochodowy
— elektryk samochodowy
— tokarz samochodowy
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

MASZYNISTĘ SPYCHARKI I MASZYNISTĘ 
KOPARKI — wymagane kwalifikacje — upraw
nienia III lub II klasy
2 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
z uprawnieniami

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI (KOWA
NYCH do obsługi przenośników i ui jazeń kru
szących.wykonuję U8łu 

w «kresie:

W
w II roku nauki 360 zł 
w III roku nauki 780 zł

UWAGA!

przemysłowa spółdzielnia inwalidów 
40-413 Katowice-Janów, ul. Rewolncji Październi

kowej 8a, teł. 569-752

chał Sobol. A oto triumfa
torzy w saneczkach: Kry- 
gtyna Szalbót, Maria Bobek, 
Andrzej Polok, Jan Kawu
lok i Eugeniusz Kempny.

Ponadto alpejczycy z tego 
ogniska zanotowali kilka 
zwycięstw. Najlepszymi w 
slalomie gigancie y li: Maria 
Szeremeta i Józef Gomola, 
którzy wygrali w swych 
grupach.

Warto zaznaczyć, że spor
towcy wiślańscy zajęli 9 
drurich miejsc i 7 trzecich.

Zdecydowane i przekony
wające zwycięstwo sportow . 
ców z Wisły świadczy o do
brej robo te sportowej w 
tym ognisku, które umiało 
zainteresować dyscyplinami 
zimowymi tak szerokie rze
sze mieszkańców swej miej
scowości.

Zwycięsko drużyna biathlonowa, któro na zawodach wystarała 
w składzie: Anno Niemczyk, Marto Kawulok, Krystyno Szalbót 

i Anna Podżorska. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

UWAGA, DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY! 
Zakłady Przemysłu Wełnianego

wymienić 
sukcesów 

Jakie za- 
Bwolm kon- 
wiślańskie- 

Za wodo*  
nie 
czy

m 
j- 
ił.
n- 
o- 
ło
3- 
3Ś

niezwykle stran nie przy goto*  
wuje się do II rundy. Drużyn« 
trenuje 3 razy w tygodniu. Do 
wojska odeszli Ryszard Sam
bach i Kasimierz Zygma, do 
Kanady wyjechał Andrzej Bi
skup.

Ponadto do LZS Drogomyśl 
odszedł Tadeusz Melesz. do Za- 
błocla Władysław Baszkiele*  
wicz. zań Karol Zender zakoń
czył karierę zawodniczą.

Do nowych twarzy w zespól« 
należą: Jan Piechaczek z Orła 
Żaliło cle i Janusz Głogowski z 
BBTS Bielsko.

Kadr« Cukrownik« Uczy 18 
zawodników. Oto oni: Skoru
pa, Becmer. Cymorek, Dzie
dzic, Dziędziel Mat loch, piesz- 
ka. Nowy. Pisarek. Józwiak, 
Stach Stalmach, Piechaczek, 
Śmieja I Krzempek. Zur. Kli
ma nieć. Głogowski oraz dwóch 
juniorów — Michalski i Sto
kłosa.

Dotychczas Cukrownik grat 
z Iskrą Pszczyna i przegrał 1:4 
oraz zremisował z GKS Pnió- 
wek 1:1 i wygrał z Drzewia- 
rzem Jaworze 3:1.

Natomiast druga drużyna, 
grająca w turnieju białej pił
ki. przegrała z walcownią 2:3 
1 Kuźnią Ustroń 1:3 zremiso
wała z LZS Stara wieś 0:0 i 
pokonała LZS Baków 2:0.

Kierownictwo KS Cieszyn 
jak i Cukrownika stawia sobie 
za cel wywalczenie wiosną bez 
piecznej lokaty, która zapewni

miejsce 
uczeń ni- 

Szkoły 
Rolniczej z Istebnej. Druży
na ta wystąpiła w składzie: 
JadAviga Bobek, Anna Su
szka i Ewa Kohut. Takim 
samym rezultatem mogą się 
pochwalić biegacze Edward. 
Chmiel, Andrzej Sobol i Jan 
Szturc z Zespołu S.koł Tech
nicznych z Ustronia.

wiatu złożona z uczennic 
Zbiorczej Szkoły Gminne*  z 
Istebnej zajęła trz-cie miej
sce. W skład jej wchodziły: 
Maria Malyjurek z SP-2 Ja
worzynka. Halina Kohut z 
SP-2 Istebna i Małgorzata 
Bici sz również z 
rzynki.

Drużyna chłopców 
z uczniów SP-1 
biegnąca w okładzie: 
sław Kohut, Jerzy f~ 
Zbigniew Wałach, 
drugą lokatę.

Również drugie 
przypadło w udziale 
com z Zasadniczej

W ramach Tygodnia Fr y- 
Jaśni Polsko-Czachołtowac- 
klej odbęd .le się kilka cie
kawych Imprez sportowych. 
Niedawno gośćmi kierow
nictwa «_kcji jeździeckiej 
1 Z*  Pruchna-Ochaby byli 
zawodnicy z zaoltlańłklch 
klubów jeździeckich.

Natomiast 30 marca na 
towarzyskie spotkania do 
Frydku-Mlstku udadzą się 
ko*  qrkarze KB Cieszyn 1 
siatkarze Olimpii Goleszów. 
Oba mecze odbędą się o 
goM 15. Tego dnia o gedz. 
10 spotkała się przedstawi
ciele powiatowych władz 
sportowych z obu stron Ol
zy. Ustala oni d il.ze fet y 
współpracy pomiędzy spor
towe iml obu zaprzyjaźnio
nych powiatów. (cz)

w 
:a. 
d- 
ę- 
ą-

Bllsko 130 amatorów bli 
szaleństwa wzięło udrlr*  w 
dwunastych Juz żawodc \ nar
ciarskich o „Puchar Stołka**.  
Impreza, której on inlzatorem 
była cieszyńska „W irta". edby 
la alę i rzy pięknej, niemal 
wiosennej pogodzie.

A oto triumfatorzy w po
szczególnych grupach: Urszula 
Glajca * (Watra), M. Ha Saart- 
meta (TKKF Wisła), Zbigniew 
Cięgiel (Watra), Paweł Kemp« 
ny (TKKF Wisła). Krystian Mi
ler (Watra) Henryk Czy*  (Wa
tra) 1 Jin Raszka (TKKF Wi
sla).

Najlepszy czas praejaadu sla
lomu fdganta uzyskali 1 rta 
Szeremeta i Krystian Miler.

Zwycięzcy poszczególnych 
kategorii otrzymali cenne tro
fea — przechodnie Pueh.-ry 
Stożka, a Dorastali nronoi ezv- 
kl i upominki rzeczowe. («•

Piękny sukces zanotowali 
na woim koncie członkowie 
terenowego Ogniska TKKF 
z Wisły na Zimowej Sparta
kiadzie w Szczyrku. Zawod
nicy z Wisły zajęli czołowe 
lokaty w większości konkuren 
cji i z druzgocącą przewagą 
wygrali spartakiadę. W im
prezie tej rtartowało ponad 
500 zuwouniczek i zawodni
ków. Wisła wystawiła 
40-osobową ekipę.

A oto lokaty uzyskane 
przez zawodników wiślań- 
skiego ogniska. Zarówno w 
konkurencjach biegowych, 
jak i Janeczkach sportowcy 
z Wisły zajęli pierwsze 
miejsca Teresa Uaralyk 
wygrała bieg w I grupie, 
zaś jej koleżamu Apolonia 
Hcler triumfowała w swej 
klasie. Zwyciężc umi wśród 
mężczyzn jostah Jan Sta
rzyk, Henrj k Cieślar i Mi-

Nie sposOb 
wszystkich 
■íiior (owych, 
notowały na 

de uczennice z 
go Zespołu Szkól 
wych. Liczą się nie tylko 
w skali powiatu czy woj - 
wództwa, ale 1 kraju. Rywali
zują o miano najlepszych w 
letnich i zimowych dyscypli
nach sportowych. Na większe 
jednak osiągnięcia mają w bie
gach narciarskich 1 b*.  thłonie. 
Szczegô'nle w tej ostatniej dy
scyplinie podopieczne mgr Ja
na Knoppka i Stanisława Ma
deja przysporzyły wiele blasku 
naszemu narciarstwu. Cztery 
razy z rzędu wygrywały zde
cydowanie mistrzostwa woje
wódzkie. zaś w roku ubiegłym 
sięgnęły po prymat w kraje. 
Również wlślanka Anna Niem
czyk zdobyła tytuł mistrzow
ski.

W tym roku dziewczęta z 
Wisły znowu pewnie wygrały 
zawody wojewódzkie w biat
hlonie, występując w składzie: 
Anna Niemczyk, Mirta Kawu
lok. Krystyna Szalbót i Anna 
Podżorska. Natęży zaznaczyć, 
te z mistrzowskiego zesnołu 
startowała jedynie Anna Niem
czyk. która 1 w tym roku o- 
k iżj*a  się bezkonkurencyjną. 
Jej koleżanka Marta Kawulok 
była trzecia.

Sukcesy dziewcząt z ZSZ są 
w dużej mierze zasługą dobrej 
atmosfery sportowej w szkole 
i należytej współpracy z kic
hami tego terenu. Młodzież sa
ma wyKonata społecznie niektó 
re urządzenia apoitowe. Obec
nie buduj- strzelnicę sportową

technicznych pr2eKlędów 
waryjny« h ( 'rp"“’r\w «- 
maszyn do m^"'-,c6w — 
liczenia, kas rljTJt-’,« dO 
nych skl?powo - 
skich, kserografów lner' 
termokopiarek, oraz £ ?" 
kulatorów elcM^-.

■5455

w specjalnościach:
— tkacz
— przędzarz
— mechanik maszyn

Teoretyczna nauka zawodu odbywać 
się będzie w ZASADNICZEJ SZKOLE 
ZAWODOWEJ W SKOCZOWIE, zaś 
nauka praktyczna zawodu w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego „PLEDAN” w 
Skoczowie.

plik nom dalszy pobyt w kla
sie międzypowiatowej.

Przypominamy. ż< KS Cie
szyn ręzpoczyi ia decydującą 
t. talię od lokaty liidm )J. a 
Cukrownik od dale il |tej

A oto terminarzyk rózg., - 
wek rundy wiosennej dla na
szych drużyn:

s kwietni i. goda. 14J2: KS 
Cles-yn — tory Bogatynia. 
Cukrownik Chybie — GKS Tl 
Tychy.

1‘ kwietni i, gods. li.ee: Ele- 
mowlt Lędziny — Kb Claeayn, 
tory 'jaty nia — Cukrownik 
Chybie.

łf Lc letni , goda. ISAO: Kń 
Cln :yn — Górnik Kogtucbna. 
Cukrownik ChfbB — Zlemo*  
wit Lędalny.

27 kwietnia, goda. U At: " 3 8 
Łąka — KS Cieszyn. Górnik 
Ko. uebna — Cukrownik Chy
bie.

4 maja, gc la. 18.18: KS Cle- 
szyn — Beskid Bielsko, Cuk
rownik Chybie — LZI Łąka.

11 n>Lj goda. M.M: GKS H 
Ji strzęble — KS Cleozyn. Be- 
>kid Bielsko — Cukrownik Chy 

bie.
18 maja. «ods. It.Wt KB Ci«*  

Uyn — Grunwald Halemba, 
Cukrownik Chybi« — GKS H 
jastrzębie.

25 maja, «oda. Górnik 
Knurów — KS Cieazyn. Grun
wald Halemba — CutorownlM 
Chybie.

1 czerwca, «oda. I7.«8t CtH 
krownlk Chybie — KS Cieazyi^

8 nerwca, *od«.  1Î.W KS 
Cieszyn — Walcownia Czecho
wice, Cukrownik Chybie 
Górnik II Knurów. _ _

22 czerwca- «ods. lT^8x GKB 
II Tychy — KS Ciaasyn, Wal
cownia Czechowic« — Cukrów*  
nik Chybi*.  <ct)

Zespół cieiszyńskl rozpoczął 
przygotowania do rundy wio
sennej w połowie stycznia. O- 
becnle drużyna ćwiczy 4 razy 
w tygodniu pod okiem trenera 
Kasztury. Wszystko wskazuje 
na to. że znowu zostanie ona 
Osłabiona, gdyż kilku piłkarzy 
rozpocznle służbę wojskową. 
File będzie więc grał całej run
dy Roman Grycz. Do Jastrzę
bia przenosi się (być może do
piero po zakończeniu mi
strzostw) Józef Tomala, a Ma
rian Halama do 2or.

Z zespołem trenuje bram
karz Józef Małysz z goleszow
skiej Olimpii i Waldemar Raj
ski, który odbywa służbę woj
skową. Tak więc trener Kasz- 
tura ma do dyspozycji 18 pił
karzy: bramkarzy — Kuczyń
skiego. Małysza i juniora Za
mojskiego obrońców — Stal
macha. Zyska, Machinkę. To
malę. Jakubca Husa i Szlach
tę, oraz rozgrywających i na
pastników — Pinrka. Sztolera, 
Jakubowskiego. Szczotkę. Gry- 
cza, Naharnowicza. Rajskiego, 
Smelłka i Halamę.

Drużyna rozegrała dotych
czas trzy spotkania spar ringo
we wygrywając z Beskidem 
Skoczów 5:1 remisując z GKS 
Pniówek 1:1 1 przegrywając s 
Cracovla 1:8

Podobnie jak w pierwszej 
rundzie. KS Cieszyn będzie roz 
grywał swoje mecze mistrzow
skie na boisku „Pod Walką".

Również Cukrownik Chybie 
pod wodzą trenera Moskoaza

Narciarze z Czarnego górą!
Ponad 170 dziewcząt 1 chłop

ców z wiślańzkich szkól podsta
wowych wzięło udział we 
współzawodnictwie ..portowym 
o miano najlepszej szt ły w 
mieście w konkurencjach kla
sycznych. Z rywalizacji tej 
zwycięsko wyszła młodzież ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Czarnym, wyprzedzając nai la- 
z, ze Sz 51 w Glębcach 1 

Mal'r e Dziwić mogą słabe 
wyniki dziewcząt i :hłopców 
ze Szkoły nr 1 — placówki.

'ma«ZTAT MEC,,ANIKI 
>V do^N BIUrowych 

ija 43-450 ustroń,

(przyUp. Lipca 44 
INFC’tMnJü Ergowym) TÛW,ztUJE PT KtlEN-

PRACY
rv«>n!bÄSl0 szybkiego kopiowania doknmentów ora» 
nut technicznych, wykazów, wykresów, map, 
nut, projektów g formatów A4 - A4 ora» cmnlej- 

» ormatów A3 na A4 i A5, jak również wy-
konnje usługi mikroUlmowe.

Powyższe usługi wykonujemy na urządzeniach 
ungielskiej firmy RANK—XEROX.

w Jonldle. z której I orzyztać 
będzie również młodzież z In
nych -zkól i sportowcy prze
bywający w *"iśle  na Jjrupo- 
wanlach kondycyjnych.

We własnym zakresie dziew
częta prry pomocy swoich wy
chowawców wybudowały strzel 
ilcę sportową w Internacie. 
Również ten obiekt nie jest 
zamknięty tylko dla własnych 
potrzeb szkoły. Np. przed o- 
statnimi mistrzostwami woje
wódzkimi trenowali tutaj naj
groźniejsi konkurenci v/lśla- 
nek. blat iloniśd z Sosnowca. 
Obecnie ćwiczą tum zawodnicy 
ze szkół górniczych Bvtom- 
skiego Zjednoczenia Węglowe
go.

o roku odbywają się rów
nież kraiowe mistrzostwa LOK 
w biathlonie. Tak się dziwnie 
cl.lada że reprezentacja Ka
towic występuje bez uzlev - 
cząt. mając pod nosem tak 
wytrawne zt .vodnlczkl. które 
na pewno przysporzyłyby cen
nych punkti iv drużynie woie- 
wódzklej. Wyszłoby to na do
bre 1 reprezentacji i dziewczę
tom z ZSZ. które spotkałyby 
się w bezpośredniej rywallsa- 
cji ze swoimi koleżankami z 
innych województw.

Wspominając • sukcesach 
«po-tsmenek z tej szkoły nie 
możni pominąć milczeniem ty- 
un mistrzów «go szkół ar - 

dnlch w konkurencjach kla
sycznych w roku 1S68( zwy
cięstw w rywalizacji o naj
bardziej usportowioną szkolę 
w powiecie czy też czołowych 
lokat w punktacji „Trybuny 
Robotniczej**.  (cz)

SKODĘ uns . , 
domosć: Jan p„iPrJet,am‘ Wia- n Polok. Wlała 261.
--------------------- - g-6B62
SKODĘ 1000 MB, 
bryrn stanie, sni-zen. 20 do" Janota, Zah.,Ä“"- Eml1 
Strumień 14, Poczta

-------------- - --------- 16 p^wrOo^7S?F«^ 

18Vn4’ Dz,erty(“klegi™j ’Îg." 
^ycz^rM1Ć: Karola,'^

DOM drewniany oraz 1,30 ha 
Pawef £przed«”»- Wiadomość® 
58 »Är1 Drogs 

WnuT®”zabud W° ,rolne. 3 ha 
od Skocz awddowan,aml (3 kr > 
na PoloczX ’tT? «Praedam. An- 
Cieszyn 31, pow.

-- ----- , _.......................g-6865 
8PKZEDam »_ ............. ......ha pola. PawÎ,ardz,° tanl° 8.ä0 

ców 46 awel Niemiec. Puu 
--------- ‘---------------- g-6660 
JAŁÓWKĘ ~. 
wysokodelną -^erw^.n?;b,ťa- 
weł Górniak? Gol^T P”

g-6858

eM** 81? 100 «fctewcząt i
chłopców wzięło „dziM w 
zawodach saneczkowych I 
b-egach płaskich, które ro- 
Wtaan°, w IstŁ‘bnej i na Klimczoku w ramach XIII 
drież^°d21"Ch Igrzysk M’°-

1 Zarówno saneczkarze, jak 
„u n :ezkarki z Istebnej oka- 
Dunlr?. -bezkonkurencyjni w 
crali J‘ Beneralpej i wy- «£?l]Pewn}e prze(j zespoła. 
drcF" 23 * Bi ’lska 1 By- 
nl» '<RoWnleż indywidual- 

P'erwsZG lokaty saicc^it?5J,eWcząt Przypadły 
^"eczkarkom z Istebnej. 
lu^Frała Mał*orzat«  Koliir- 
dn ■ *lS Ze<^ Bronisławą Zowa- 
chł/„ ■ lią Michałek. Wśród 
sztofTÆ zwyciężył Krzy-* Bobrowski przed Luge- 
ntuszem Lazarem z SP-1 

■ tebna i Stanisławem Byi- 
«y t Mesznej.

konkurencjach biego
wych na trasach Klimczoka, 
reprezentacja naszego po-

KUPIĘ pianino w bardzo do
brym stanie. Ustroń, tel, 390, w 
godz. 8—15.g-6369 
WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych — wie
czorowych peleryny, welony, 
kapelusze. Kolińska, Bielsko, 
Magi 14, boczna Krasińskiego. 
___________________ g-5458 
MOSKWICZA 407. snopowlazał- 
kę WC, prasę do słomy PS 1 śru 
townlk kamienny (orydnał), 
wszystko w stanie idealnym, 
sprzedam tanio. Anna Janota. 
Strumień, Zabłode 22.

18 kr-21/75
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ODZNAKA PTTK DIA EMILA ORMAŇCAO RATUNEK
dla Kaplicówki

5
W #

s
ZNP, rodziny

3

WISŁA W 30-LECIU

LICEUM MEDYCZNE P{KA W SZWACH

KOHIKÓWKA

UCZESTNICZĄ W BUDOWIE Ï. -1WS
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Kołe Gospodyń Wiejskich 
z Istebnej — Centrum, Ko
niakowa i Jaworzynki za
inaugurowały bardzo uroczy 
ścic obchody Międzynarodo
wego Roku Kobiet.

W spotkaniu, które m. in. 
przygotowało koło ZSMW z

3 £ 
Ë £ £ 3 
i
3

i 
i 
i Ě

NIE USTAJĄ 
w działaniu

pań, wystą- 
artysty- 
szkolna.

Około lat trzydziestych obecnego wieku dzisiejszy Czeski 
Cieszyn przeżywał swą pierwszą młodość. Samodzielny or
ganizm administracyjny powstały w roku 1920. z oierwotnei 
peryferyjnej niejaka dzielnicy starego Cieszyna orze'<sztal- 
cać się zaczql w nowoczesne na owe czasy miasto, o re 
gularnym układzie szerokich ulic i bogactwem miejsca na 
skwery, zieleńce l parki • Zamieszczone dziś zdjęcia 
przedstawiajg fragmenty Czeskiego Cieszyna t tamtych lat

• Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.
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Czy absolwentki cieszyń
skiego Liceum choć w części 
pokryją zapotrzebowanie na ruchem konika szachowe- 
średnią kadrę medyczną na 
naszym terenie? Będzie to 
zal żało jedynie od szybkiego 
oddania do użytku młodzieży 
nowego obiektu, gdyż w o- 
bccnych warunkach placów
ka nie ma możliwości zwięk
szenia ilości oddziałów.

je się również korzenjopla- 
styką. zbiera monety, orde
ry, odznaki i proporczyki, e- 
tykiety i trofea.

Emil Ormaniec jest górni
kiem — przepracował 36 lat 
jako technik dołowy w or
łowskiej „Zofii”. W okresie 
międzywojennym przyczynił 
się do założenia klubu spor
towego i kluhu esperanty- 
stów w Orłowej. a po wojnie 
koła PZKO w tejże miejsco
wości. (d)

Z dnia na dzień rośnie licz
ba ofiarodawców na budo
wę pierwszego w naszym 
województwie spółdzielczego 
domu wczasowego. Nowo
czesny ośrodek wypoczynko
wy pracowników spółdziel
czości zaopatrzenia i zbytu 
powsl anie w najbliższych la 
tach na terenie Beskidu Ślą
skiego.

Ormaniec jest

tyczny mundur żołnierza I 
Armii. .Dużą wagę faktogranczn- 
posiada wykaz miejsc stra
ceń i pomników osób pomor
dowanych w powiecie. Boga
ta w dokumentację jest o- 
statnia część izby, obrazująca 
dorob k 30-lecia miasteczka 
nad Wisłą. Sporządzone przez 
dzieci albumy o mieście za
wierają wspomnienia i wy
cinki z gazet-

Ekspozycję stale się wzbo
gaca o nowe materiały, któr- 
szkoła otrzymuje od róznvch 
osób prywatnych. W zbie 
odbywe ią się „żywe leku 
z historii 1 wychowania oby
watelskiego. Jest ona rów
nież odwiedzana przez mło
dzież z innj ch “zkół gmin
nych, przedstawicieli organi
zacji młodzii żowych i społe- 
czpych. Ostatnio izb< pamię
ci lustrowała komisja woje
wódzka. Eksnnzycją opiekuje 
się i swój cały wolny czas jej 
poświęca nauczycielka Wan
da Tarnawska. (cz)

Koniakowa, uczestniczyło ok. 
400 kobiet. Oglądnęły one m. 
in. atrakcyjne występy zes
połu regionalnego Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Konia
kowie i wysłuchały gawęd 
Jana Kawuloka z Istebnej.

. (J)

ABY PAMIĘĆ O NICH 
nie zaginęła

10 fotogramów formatu nie 
mniejszego niż 24/36 do U- 
rzędu Miejskiego w Wiśle.

Organizatorzy przewidują 
wystawę najciekawszych 
prac i nagrody dla uczestni
ków.

Szczegółowych informacji 
na temat konkursu można 
zasięgnąć w Urzędzie Miej
skim. (J)

žjíí-

Do niedawna wzgórze Ka- 
plicówka w Skoczowie nale
żało do najpiękniejszych za
kątków miasta. Obecnie miej 
sce to prezentuje się opłaka
nie. Przyczyniła się do tego 
napewno nieprzemyślana za
budowa wzgórza. Właściciele 
parcel różnymi drogami do
wożą materiał budowlany na 
swój teren. Ostatnio ciężki 
transport zniszczył zupełnie 
sam szczyt Kaplicówki. Głę
bokie na pół metra koleiny 
sprawiły, że teren ten nie na 
daje się do spacerów. Wąskie 
dróżki wśród małych świer
ków zamieniono na grzęzawi
ska, połamano wiele drzew. 
Nie ma już ani jednej dobrej 
ławki. W dodatku wszędzie 
papiery, butelki. W sumie 
jeden wielki śmietnik. fez)

Pod takim hasłem Urząd 
Miejski w Wiśle organizuje 
konkurs fotograficzny dla fo- 
toamatorów, mogących po
szczycić się ciekawymi foto
gramami związanymi z mia
stem, jego rozwojem i osiąg
nięciami.

Warunkiem uczestnictwa 
jest dostarczenie maksimum

H roku 1990 przewiduje sir 
zatrudnienie w placówkach 
zdrowia około 370 tys. śred
niego personelu medy< znego. 
w tym około 270 tys. pielęg
niarek i położnych oraz 10K 
tys- personelu pozostałych 
sowjalności. Daż' sic win
do uzyskania wskaźnika i-o 
pielęgniarek na 10 tys. miesz
kańców.

Aby zrealizować zamierzo
ny p ogram ochrony zdrowia 
i opieki społecznej, władze 
resortowe mu*>zą  szybko i sy- 
stematveznie twickszać licz- 

_ be nowo otwieranych szkół 
specjalistycznych. Tymcza- 

, s> m w naszym województw!' 
olbrzymia większość szkół 
medycznych nie posiada wła
snych pomieszczeń. W takiej 
sytuacji znajduje się również 
Liceum Medyczne w Cieszy
nie. które korzysta z budyn- 

Sku Liceum Ogólnokształcące
go im. A. Osuchowskiego.

Zajęcia młodzieży mogą się 
odbrwać jedynie po p ibidniu. 
Oprócz tego duża ilość ucz
niów musi dojeżdżać po lek-

Izbę pamigtek w Szkole Podstawowej nr 3 w Skoczowie oa 
wiedzila już mlodziez ze wszystkich szkol obecnej gminy.

• Fot.: Paweł Czupryna.

ŚWIĘTOWAŁY PO GÓRALSKU

rozwiązanie krzyżówki 
z NUMERU 9/979

poziomo: Clsownlca, bary
ton, admirał, kasztan, szata, 
krata, ła< hman, optymizm, ba
dylarz, maszyna. Parys, psiak, 
stodoła, pergola, opętana, ba
gażówka.

”io»iowo: oczy, a owa, wie
dza, maki, pralka, czapka, 
Szeherczada, zastawa, termity, 
rarytas, terapia, armia, Albin, 
rewers, ironii, Teliga, lapuwa, 
U obi. tram

Nagrody książkowe: za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 9/-H9 nagrodę 
kslą kową wylosowała Matyl
da Adamczyk z Cieszyna. Na
grodę wysyłamy pocztą.

Chociaż przeszli na zasłu
żoną emeryturę, ciągle są 
aktywni w działaniu.

Mowa 3 skoczowskich pe
dagogach, którzy przed 6 
miesiącami założyli własną 
sekcję przy Ognisku Zwią
zku Nauczycielstwa Polskie
go.

Tworzą jedną 40-osobową 
rodzinę, którą kieruje nau
czycielka Zofia Fajer. Pro
wadzą swoją działalność w 
sekcjach administracyjnej, 
kulturalno-oświatowej, 
spodarczej i pomocy dla 
trzebujących.

Założyli własny chór, 
siadają kółko robót 
cznych, organizują spotka
nia z ciekawymi ludźmi re
gionu, zapraszają do siebie 
na prelekcje osoby podróżu
jące po szerokim świecie, 
żywo interesują się prze- 
rr ianami, jakie zachodzą w 
naszym szkolnictwie oraz 
perspektywami rozwoju cie
szyńskiego regionu. Prowa
dzą szeroką korespondencję

Dla upamiętnienia minio
nych lat i wydarzeń zakłada 
się w szkołach tzw. kąciki 
pamięci. Ostatnio najlepsze z 
nieh specjalna komisja . po
wiatowych władz oświato
wych wyróżniła. Pierwsza 
lokata przypadła eksnozycji 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Sko-zowie.

W szkole wygospodarowa
no pomieszczenie i urządzo
no-w nim izbę pamięci, w 
której zgromadzono wszyst
kie dotychczas zebrane eks
ponaty.

Jest to izbt wybitnie śro
dowiskowa. Możemy w niej 
zobaczyć cenne materiały z 
okresu międzywojennego li
sty, legitymacje działaczy 
komunistycznych itp.

Najbogatsze są materiały z 
okresu minionej wojny. Za 
niezwykle cenny należy u- 
znać zbiór fotograiii ko
ściuszkowców, którzy prze
szli szlak bojowy znad Oki 
do Berlina. Jest nawet auten-

ze swoimi koleżankami i ko
legami, których losy rozrzu
ciły po kraju.

Spotykają się przy okazji 
różnych rocznic, świat czy 
tez wydarzeń. Niezwykle 
uroczyście obchodzili Mię
dzynarodowy Dzień Kobiet, 
który zorganizowano w 

t Szkole Podstawowej nr 2. 
Wzięli w nim udział także 
przedstawiciele władz miej
skich, Ogniska ZNP, rodziny 
nauczycieli. Po tradycyjnych 
życzeniach dla 
piła z programem 
cznym młodzież 
Niezwykle serdecznie przy
jęli sędziwi pedagodzy wy
stęp kwartetu złożonego z 
byłych nauczycieli. Następ
nie przy herbatce i ciastku 
dzielono się wspomnieniami, 
opowiadano swoje przeżycia, 
śpiewano pieśni.

Zrzeszona działalność na
uczycieli — emerytów ze 
Skoczowa jest przykładem, 
jak można aktywnie spę
dzać trzecią jesień życia.

(cz)

wszystkich 3

Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego przyznał Zło 
tą Odznakę PTTK Emilowi 
Ormańcowl z Czeskiego Cie
szyna. Urodzony w roku 1911 

■ w Orłowej, Ormaniec jest 
jedynym na terenie Zaolzia 
posiadaczem wszystkich 3 
stopni PTTK-owskich odzna
czeń.

Ten wybitny turysta, któ
ry przewędrował góry od 
Tatr po Karkonosze, nama
lował prawie półtorej setki 
obrazów, na których utrwa
lił spotykane widoki. Zajmu-

Ostatnio na listę ofiaro
dawców wpisała się GS 
„Gronie” w Istebnej (5000 zł) 
oraz PZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Cieszynie (47.000 
złotych). Znai zne sumy wpła
ciły także GS-y: w Skoczo
wie, Strumieniu, Goleszowie, 
Brcnncj, Wiśle i w Zebrzy
dowicach - Haźlachu.

(sc)

ejach do tak odległych micj- 
icowości, jak Wisła, Istebna, 
Jaworzynka, Jastrzębie, gdyż 
izkola nic posiada własnego 
'ulerpatu. |j

W tej sytuacji dyrekcja 
wystąpiła w 1974 r. do Urzę
du Miejskiego w Cieszynie z 
prośba o przydzielenie dział
ki pod budowę własnego n- 
hięikiu. Działka została przy
dzielona, zaś WojewódzV i 
Wydział Zdrowia i Opłąki 
Społecznej przewidział budo
wę szkoły w piani? inwesty
cyjnym W przyszłej pięciolat
ce.

5 Rozpoczynając od pola wska 
1 zanego ftr-ułką 1 poruszając

go, wykreślić z diagramu led- 
nym ciągiem nazwy trzech 
o aszyn rolniczych, których 

I rysunki widnieją ohok. Litery 
’ uozor*ałe  w dll gramle. izyt i- 
■ ne rzędami poziomym*,  dadzą 
I rozwiązanie — przysłowie pol- 
5 skle.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczt >- 
wycli do dnia 25 marca lar. 

r (decyduje data stempla pocz
towego: nori adresem: Redak
cja ..RLOS11 ZIEMI CIESZYS- 
ŚKIFJ’*. Mennicza 10. 43-000
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

* W
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148. Cygónowi się śniło 
to samo

ROZ BYŁ CYGON z 
jarorzym na gonie. Za
bili zająca. Powiado fa- 
rorz:

— Dybymy zabili dwa, tóż 
byś se w;., on, Cyganie, jed
nego, ale że my jyny zabili 
jednego, tóż pój na farę, 
gosposia po upiecze, jakost 
sie nim podzielimy. A jaktóż 
ci dom połówkę do domu, 
też mosz rodzinę, to ich po
dzielisz.

— Dy ney są tacy znomi — 
prowi tyn Cygnn — to se go 

! z wami zjym.
Zając był okropnie pięknie 

upieczony, tak sie udoi, co 
mało kiedy. Tak proboszczo
wi wonioł, że prawi;

— Wiysz co, ni ma sie co 
dzielić tym zającym, zrobi
my tak; komu sie bydzie 
dziśka w nocy piękni śniło, 
to go rano zjy.

Powieczerzali cosi, nie 
tchli gająca, położyli eię 
spoi. Proboi zez poszeł do 

j swojij sypialnie, tam se spoi, 
= a Cygana położyli blisko ku- 
= chynie. Tóż mu jyny tyn za- 
s jąc wonioł, ani ni móg usnóć. 

Tak mu już ślina szła, pra- 
E wie godziny wybiły dwano- 

: stą, czuje: wszędzi cichutko, 
śpią, ani kaczka nie mruczy, 

= tóż szeł do trąby kany sie 
i chowie to jedzyni, wyciągnół 

si z brótwany zająca i pieknie 

zjod. Kości doi nnzod na 
brótwanę, wsunół do trąby, 
wloz na łożko pod dekę, śpi.

Rano ksiądz staną:
— Cygon, spisz?
— Na ptowiech sie przebu

dził.
— Na cóz sie ci śniło?
_ Wyście są duchowno o- 

soba, wy puviydzcie pyrwej, 
co sie wom śniło.

_  Mie sie okropnie pieknie 
śniło, jeszczech takiego -nu 
ni mioł, jako tej nocy.

— Tóż co?
— Na śniło sie mi, że by

ła złoto drabina do nieba, a 
dziesięć aniołków mie w zło
tych szrótach po tej złotej 
drabinie kc.dziło i niebo e 
odewrzyło, ćakludziły mie 
ty aniołki przęd tron samego 
Bogn. A tebie co sie śniło?

— Na nie uwierzycie, wie
lebny panie, ale jo miot we 
śnie to samo widzyni. Też 
sie mi śniła ta drabina, jyny 
nie dziesięć, ale pięć a dwa- 
cet aniołków was kludziło do 
nieba. Nó i Pieter odewrzył 
niebo, wyście tam wlyżli z 
aniołkami, niebo trzas, zaw- 
rzyło się. Święty Pieter po
wiado; „Ty już więcel na 
świat nie pódziesz". Myślę 
se: „Na jak już nie przydą, 
tak gdóż tego zająca bydzie 
jod? Ni ma co czekać".

Tóźech wloz do trąby i za
jącach zjod.

No i tak Cygon tego jaro- 
rza dostał.

149. Przcznaczynl

TO JUZ BYŁO strasznie 
dawno, wtedy, jak tu 
jeszcze terędy przejyż- 
. dżali kupcy z Węgier z 

towarami- Prawdopodobnie 
potym w Krakowie w su- 

kiynnicarł sprzedawali ty 
towary.

Przejyżdżoł też raz jedyn z 
tych kupców kole karczmy, 
wloz, a cały tabor z tymi 
drogimi rzeczami zostawił 
na placu, pachołcy tam tego 
wachowali. Kozoł se piwo, 
cosi zjeść. A siedział też w 
tej karczmie kowol. Kupiec 
sie z tego kowola pośmtywoł, 
że je oberwany, że zmorusa- 
ny przyszeł do karczmy.

Posłóchoł tego taki siwy 
staruszek, pado:

— Nie tmiyj Sie z kowola, 
bo jeszcze bydziecie rodziną.

— Rodziną z tym kowo- 
lym? Czyś zgup czy co? — 
zaczon wrzeszczeć kupiec.

— Mów se, co chcesz — pa

do tyn staruszek — ale jo 
wiym swoi. Narodzi ci sie 
dziewczę, a kowolowi chło
piec i ci dwo Sie zbierą.

Za rok zaś tyn kupiec 
przejyżdżoł kole tej karcz
my, wloz, zaś tam był tyn 
kowol. Pyto sie go:

— I co, mosz chłopca?
— Mom.
— Kiedy ci sie urodził?
— Wt< ây i wtedy. A ty?
— Mom dziewczę.
— Kież ci lie v -odzilo?
— Wtedy i wtedy.
Oba ty dziecka sie urodzi

ły jednego dnia, o jednej go
dzinie.

— Ale nie dopuszczę, żeby 
sie pożynili! — pado kupiec.

Dziecka sie dobrze chowa
li/, rosły, roisly, aż dorosły.

Jednego razu kupiec zaś 
przejyżdżoł tą cestą, zepsuło 
sie mu koło u wozu. Cóż 
było robić? Poszeł do kowo
la, pado:

— Zróbcie mi to koło. Mom 
wóz w lesie, musim tam iść, 

coby sie co nie stało z towa- 
rym, tóż mi tam potym to 
koło poślicie.

Myśloł se: „Poczkej, posz- 
lesz koło c tłapcym, a jc już 
ś nim cosi wiywiedę. Przeca 
ni może zóstać moim zię- 
ciym".

Kowol naprawił koło, po
stoi chłopca do lasu. Kupiec 
pado:

_ Syneczku, widzisz tę 
dziurę na tym smyreku?

— Widzim.
— Tam są — pado kupiec

— okropne skarby. Momy tu 
drabiny, wyndź tam, by- 
dziesz bogaty. Dobrześ mi to 
koło naprawił, życzę ci.

Chłopiec wyszeł na smyre- 
ka, wetkoł całę rękę aż po 
pleco do tej dziury, a kupiec 
poderwoł drabinę. I tyn bo- 
roczek zóstol wisieć za tą rę
kę. Wrzeszczał, grzeboł nr - 
garni, ale sie ni móg urato
wać. A kupiec szczęśliwy, że 
sie go pozbył, że tam umrze
— pojechał.

Kierysi tam jednak prze
chodził, usłyszoł ty wrzaski, 
widzi — kowola syn. I przy- 
niśli drabinę, wyratowali go.

Synek nic tatowi nie po
wiedział, bo był kowol ostry, 
bot sie, że jeszcze może kie
dyś zabić tego kupca.

Pa jakimsi czasie zaś tyn 
kupiec tam przejyżdżoł, wloz 
do kowola, dziwo sie: synek 
żyje. Nic sie nie dopytowoł, 
jako sie to stało, pado, że sie 
mu ośka zepsuła. Chcioł, że
by mu ją syn kowola przy- 

PAINE« RUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

niós do lasu. Chłopiec sie 
kapkę boi, ale poszeł. Ku
piec pado-

— Pój, zóndymy na drugą 
stronę tej wody (a tam była 
wielko woda), tam cie wyna- 
grodzim.

Przyszli tam, kupiec stu- 
rzył synka do wody. Teraz 
już był pewny, że sie go poz- 

■ był i pojechał do domu. Ale 
synek kowola umioł dobrze 
pływać i nic sie mu nie sta
ło. Tela, że przyszeł do cha
łupy kapkę mokry. . - ,

Kupiec był ciekawy, co mu 
też kowol powiy, że sie sy
nek stracił i jak tamtędy 
przejyżdżoł, zaś wloz do 
kuźni. Wloz do tej kuźni, a 
synek pómogo ojcu. „Kiż 
grzysi, żeby jo cie nie zgła
dził ze świata? Poczekej, 
szak teraz cie wyrychtu- 
jym!”. Pado:

— Kowalu, widzim, że tyn 
staruszek mwł wtedy redit. 
Wasz syn sie musi ożynić z 
moją cerą. Jadę we świat za 
towarym, ale tu mosż oto 
pismo, posili go - tym pL- 
smyn. do moji baby. Nisch 
natychmiast robią wiesteli.

Kupiec napisoł tyn list po 
łacinie, ni mogli tego prze
czytać. Było tam napisane 
tak: „Posyłom ci przyszłego 
zięcia. Ale to je syn kowola, 
cera se go nie śmiy wziąść. 
Jak przydzie, to go zabijete”.

Kowale sie ucieszyli, po
słali chłopca do kupca na 
wiesieli. I poszeł. Było to w 
lecie, okropny był upał.

Przechodził kole wouy, a 
tam i ie kąpali sztudynci. Py
to sie, czy by sie też móg s 
nimi nkąpać- Powiedzieli, że 
ja. Rozebrał sie, a karteczkę 
od kupca położył na szró
tach. Skoczył do wody, ką
pie sie, a sztudynci uwidzie- 
li karteczkę, zaczli t vrać. 
Bo sztudynci znali łacinę. 
Padają;

— N.e zabici? Cóż też móg 
zrobić?

Pytają się go:
— Kaiż idziesz?
— Mom się żynić z kupco

wą cerą. NieSę karteczkę, że 
se mie mo wziąść.

Zabyło sztudyntom chłop
ca żul, napisali mu nową 
karteczkę, a tą potargali. Na 
pisali: „To je nasz zięć. Jak 
jyny przydzie, zróbcie poroz 
siub. Jak przyjadę do chału
py, coby już byli z< brani".

Przyszeł synek do domu 
kupca, doł tą kartkę. Kupco
wa to przeczytała, zrobiła 
szumne wiesielisko.

Przyjyzdżo kupiec z po- 
wrotym, widzi, że cera je 
wydano. Pyto sie baby:

— Coś ty najlep tego zro
biła? Przecach ci pisoł, że- 
byście go zabili.

— Pisałeś, żeby poroz 
wziyni ślub. Jeszcze mom to 
pismo.

Podała mu list, ezyto — no 
ja, kierysi napisoł list na 
nowo.

— Tóż co mioł robić? Po
godził się z tym. Powiedzioł 
se, że isto było taki przezna- 
ćzyni. A ci młodzi sie mieli 
radzi i długo razym żyli.
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l OBRAD PLENUM PK SD
TO JÜZ WIOSNA

Kwiaty dla polskich gości. Fot.: Paweł Czupryna

Towarzyszyło im powszechne zainteresowanie

Dni Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej zakmiczmre(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Najstarszy

pa

li:

dniu 
od-

nym członkiniom Stronnictwa 
Demokratycznego — Święto
sławie Gotnerskiej i Helenie 
Matuszny wręczono srebrne 
odznaki „Zesłużonemu w Roz 
woju Województwa Katowic
kiego”.

O udziale członków Stron
nictwa Demokratycznego w 
ruchu społeczno-kulturalnym 
powiatu i miasta na przestrza 
ni ostatnich 30 lat mówił 
Franciszek Haiski. (J)

- Ten smutny fakt wspomi
namy dlatego, iž pobudził on 
do humanitarnego działania 
dwie bardzo od siebie odle
głe społeczności.

Jedną z nich jest załoga 
statku handlowego — imien
nika naszego miasta — s/s 
„Cieszyn”, która na wieść o 
tragedii, iaka się tu rozegra
ła, po przeprowadzeniu re
konesansu o sytuacji mate
rialnej osieroconych rodzin, 
postanowiła ufundować ksią- 
eczkę mieszkaniowa z wkła 

dem 20.003 złotych dla Hali
ny Dziadek.

W tym miejscu można by 
zakończyć informację o szla-

Naczelnik miasta inż. Jan Kulig wręcza Halinie Dziadek ksią
żeczkę mieszkaniową. ★ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Książeczki mieszkaniowe dla sierot 
po tragicznie zmarhm strażaka

w Cieszynie Jana. Chodury. 
Mówcy wiele uwagi poświęcili 
problemom budownictwa so
cjalistycznego w obu regio
nach oraz dokonali podsumo
wania treści 1 form stale roz
wijającej się współpracy pol
sko - czechosłowackiej na na
szym teranie.

W dniu 18 marca, w Trzydcu, 
nastąpiło otwarcie wystawy fo
tograficznej, obrazującej pięk
ne Beskidów i rozmach kształ-

W czwartek, dnia 20 marca 
w cieszyńskim Domu Rze
miosł odbyło się kolejne Ple
num PK SD.

Obrady prowadził przewod
niczący Powiatowego Komi
tetu Franciszek Rychlicki. 
Obecni byli m. in.: poseł Zie
mi Cieszyńskiej, członek Pre
zydium WK SD - Francisz 
Michalik oraz przedstawiciel 
WK SD — Maciej Faflak.

Podczas Plenum zasłużo-

AJI WE NIEBAWEM 5 lat pamiętnej tragedii, jaka ro- 
/ł/l zagrała się w czasie akcji ratowania tymczasowego mo- 

" stu granicznego na rzece Olzie w Cieszynie. 19 lipca 
1970 roku w nurtach wezbranej rzeki utonęło 5 członków Ochot 
niczej Straży Pożarnej, a wśród nich pracownik Fabryki Na
rzędzi w Cieszynie — Wilhelm Dziadek, który osierocił dwoje 
dzieci: Halinę I Henryka.

tującej się ustrońsklej bazy 
leczniczo - rekreacyjno - wy
poczynkowej. W Trzyńcu tak
ie wystąpił przed czeską pu
blicznością zespół regionalny 
„Brenna" oraz zespół wokalny 
z Chybia.

Wyjątkowo podniosły cha
rakter miało we Frydku-Mlst- 
ku spotkanie polskich 1 cze
chosłowackich weteranów ru
chu robotniczego, którzy wspo
minali lata wspólnej walki 1 
wymieniali doświadczenia, w 
inki sposób mogliby nadal słu
żyć wcielaniu w tycie idei so
cjalizmu. Działaczy cieszyń
skich przyjął ponadto I sekre
tarz Komitetu Powiatowego 
KPCz Jan Siąut

CYKLU NASZE DZIECI: 4-letnla Oleńka I jednoroczny Leszek Motykowie z Dzięgielowa; jednoroczna Monika Nowak z Ustro
nia. 4-letni Adaś Buciewlcz z Cieszyna oraz Kio udek Brudny. Uczący 13 miesięcy, z Godziszowa.

chętnym geście marynarzy 
Polskiej Żeglugi Morskiej, 
dodając tylko epilog. Społecz 
ności polskiej enklawy, pły
wającej po morzach i oce
anach świata należy się jed
nak pełna satysfakcja. Otóż 
książeczka mieszkaniowa, a 
dokładniej zgromadzona 
kwota 20.000 złotych, powsta 
ła z dobrowolnych, okreso
wych składek załogi s/s „Cie
szyn”. Każdorazowo po za
winięciu do macierzystego 
portu w Szczecinie, po pod
jęciu poborów, wytypowany 
przez załogę kwestarz zbie-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3

WSPANIAŁEGO ŚWIĄTECZNEGO SA
MOPOCZUCIA ORAZ WIELU DYNGU
SOWYCH NIESPODZIANEK W GRO
NIE RODZINY I PRZYJACIÓŁ CZYTEL
NIKOM „GŁOSU”

Artykuł lana Chodury
w »Ozvěnách«
Bratnie pismo powiatowe 

z Frydku-Mistku „Ozveny- 
Echo” przyn esłi > na czołowej 
stronie artykuł I sekretarza 
KP PZPR w Cieszynie Jana 
Chodury poświęcony Tygod
niowi Przyjaźni Polsko-Cze
chosłowackiej. Autor pisze m. 
In. o dorobku naszego powia
tu w XXX-leciu PRL, jak 
również o rozlicznych przeja
wach współpracy naszych za
przyjaźnionych miast i po
wiatów.

W tymże numerze tygodni
ka poświęcono specjalną ko
lumnę regionowi cieszyńskie
mu.

By wyprodukować, owych 
170 asortymentów, załoga 
„Fachu” — w 54 proc, skła
dająca się z kobiet — na roz
licznych stanowiskach pracy 
wykonać musi 60.000 opera
cji technologicznych, zużywa
jąc ponad 5.000 detali, z któ
rych największy gabarytami 
zbliżony jest do kostki ma
sła, zaś najmniejszy przy- 
trzym’ wany być musi za 
pomocą precyzyjnej pincety. 
Przeważa, rzecz jasna, licz
ba detali drobnych, miniatu
rowych.

Produkcja ta wymaga do
kładności, subtelnych czyn
ności manualnych, • do nich 

Wzorowi pracownicy cieszyńskiego „Fach-u" (rzędami od góry 
od lewej): Zofia Dobrzyńska - z wydziału mechanicznego, Le
okadia Szczypka z lutowni, Jan Madzia z kontroli technicznej, 
Bronisław Bulandra z wydziału mechanicznego, Halina Per
kowska — z montażu, Franciszek Gruszczyk — z prototypował, 
Eryk Gruszczyk — z galwanizerni oraz Jan Żywczók — z działu 

głównego mechanika. ★ Fot.: Tadeusz Kopoczek.

w ROCZNICE TRAGEDII „POD WAtKĄ" ZAKOŃCZYŁY SIĘ tegoroczne uroczy*  oi ,Dnf 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej". W za
przyjaźnionym z nami powiecie frydecko-mi- 
steckim między 17 a 21 marca odbyło się 

szereg Imprez, które spopularyzowały osiggnięcia 
Ziemi Cieszyńskiej wśród czechosłowackich przyja
ciół. •

Dni zainaugurowane zostały 
we Frýdku - Mistku otwar
ciem wystawy fotograficznej, 
ukazującej nasze 30-lecle w 
przemyśle, rolnictwie oraz kul
turze, a także galowym wy
stępem Zespołu Pieśni I Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej, który po
przedziły oficjalne wystąpienia 
I sekretarza Komitetu Powia
towego KPCz we Frydku-Mist
ku Jana Siguta 1 I sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR

solenizant
W poniedziałek, 17 mar

ca, 102 urodziny obchodził 
Paweł Kajzar (poprzednio 
mylnie podaliśmy vrek so
lenizanta) — najstarszy 
mieszkaniec naszego 
wiatu.

W tym uroczystym 
szanownego jubilata
wiedzili przedstawiciele 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Skoczowie z naczelnikiem 
Romanem Greniem. Paweł 
Kajzar otrzymał kwiaty i 
upominki. (J)

współpracy bydwu miast. 
Postanowiono jeszcze w ro
ku bieżącym dokonać wy
miany serwisu informacyj
nego, jak również nawiązać 
konkretną współpracę w 
dziedzinie kulturalnej, spor
towej 1 młodzieżowej.
(CIĄG DALSZY NA STR. I)

czeknl«ll,ił - ożywiona praca. Ziemia nie lubi 
zakrznt ma na* karmić, trzeba się koło niej 
fKć Km- í Rolnikom nie trzeba o tym przypomi
na lePłei od nich wie, kiedy i z czym moż- 

Wios W pole?
ko J^n/wamp również na nowo, jak szyb- 
cze nasze dzieci. U ydaje się, że to jesz-
nrzpd«,Ł.°T“' odprowadzaliście swoją pociechę do 
nie nad Ol°’ a °*°  zastanawiacie się już współ 
dzietna,, wyborem przyszłego zawodu, chłopak czy 
Szuch zmierzają się wam z coraz dojrzal- 
kreci^UC^U^ * myśli. A sąsiadka mówi wam w Be
rn kfź- ’ül»inie kupiła materiał nc sukienkę,

ei oorke pójdzie na imprezę, którą zapa-Tai, ,cole ź^ie- bal maturzystów.
bmniot"ta, fcon’ec roku szkolnego zbliża się już 
a h krokami. Ani się obejrzymy,

ckw*le  zdenerwowania, będzie trzymanie 
Przez rodzinę i przyjaciół, kolejny rocz- 

k otrzyma patent ńh dojrzałość.

odbył się na miejscu masowej 
każni apel poległych połączo
ny ze składaniem wieńców, 
urządzony staraniem Koła 
ZBowiD w Cieszynie. Wśród 
uczestników najliczniejszą 
grupę stanowiła młodzież, 
która zna już wojnę i okupa
cję tylko z opowiadań.

Żołnierze Górnośląskiej 
Brygady WOP i harcerze za
ciągnęli przed pomnikiem 
pomordowanych wartę.

ł IIE JEST ŻADNĄ PRZESADĄ powyższy tytuł. Na 
i \l potwierdzenie wystarczy przytoczyć kilka tylko 
1 w faktów. Fabryka Automatyki Chłodniczej — 

znana jx>d coraz bardziej populamq nazwq 
„Fach" — wytwarza już 170 asortymentów termore
gulatorów, zaworów elektromagnetycznym, filtrów 
mechanicznych i chemicznych, regulatorów ciśnienia 
— słowem potężnego wachlarza precyzyjnych urzq- 
dzeń sterujqcych, bez których nie może się obejść 
współczesna lodówka, szafa czy komora chłodnicza, 
pralka automatyczna, tudzież cały szereg innych 
maszyn.

stworzone są ^ęce kobiece. 
Toteż niemal wszystkie sta
nowiska . wydziału montażu 
obsadzone są przez panie, 
którym mało kto dorównać 
może w dokładności i szyb
kości wykonywanych robót.

„kropkę nad i” dodać należy, LUDZIE DOBREJ ROBOTY 
że kierownikiem — bez wąt
pienia najważniejszego — 
wydziału jest... kobieta: 
Grażyna Gluza. Drugim kie
rownikiem.........w spódnicy”
jest mgr Barbara Sznapka, 
która „rządzi” w galwani
zerni.

k«ípaoj?aS3M-h51Herows,l:,ei
■Płynęła Cieszyńska

kr.w‘a p°ia- 
ceń hvin z miejsc stra- 
■•Pod VValtdZ>!cln'ca Cieszyna Powiesili* ’ ’ Rdzin okupant 
P“rt 4" v Ccle^î pOlsk,ch- 
eaznir ■■ veIen> tej masowej ‘ŚFSL d° »iUfloni» któ- 
•niasta ï“ono mieszkańców 
trioty~Jj^ło zastraszenie pa- 
“oścl. 1 na»tawionej lud-

W
•J*od  Wnu5<>>?zn,cę tragedii Walł«l”. dnia 20 bm„ 

Wiosna. To właśnie jej 
święto będziemy obcho- 

,.dzić w najbliższą niedzie 
lę i poniedziałek. W yda
ła nam się w bieżącym 
roku wczesna i przyjaz
ną. Dała już o sobie znać

•żęliśmy . ulewnymi deszczami, sły-
au i ; motV> ale potem znów nasypało śnie- 
cu lak mróz. Nic dziwnego — wszak w mar- 
ba dn z1 Oarncu. Ale tym razem zabrała się chy- 
>-, i lecznego ukończenia rozpoczętego dzie- 
j—’-n,™Peinkl Łwlat zielenią, ptasim świergotem, 

i*  ."^lumi płucom i nozdrzom zapachami.
«juswiezona pr_Łrot wfewe w ludzkie Serca 

pokucie siły i świeżości, bardziej optymistycznie 
w Przwzloić. Zachwycamy się pierw- 

• kwiatami, długo wsłuchujemy się w ptasie 
mosy wdzierające się rankiem w otwarte okno...

AK SWEGO CZASU Informowaliśmy, w lutym ub. 
roku bawiła w Cieszynie delegacja miasta Saint 

Pol-sur-Mer. Liczy ono ponad 20 łys. mieszkańców 
I wchodzi w skład aglomeracji Dunkierki.

W dniu 25. II. br. naczel
nik Jan Kulig przyjął pow
tórnie przedstawicieli władz 
Sain - Pol - sur - Mer w o- 
sobach- Jacquesa Jeu vela, 
Jeana Paula Grousta, Mi
chela Heydena i Adolfa 
Fretncaux.

W czasie typowo robocze
go spotkania ustalono plan

z wi; tą 
u WOP-isłów
Z okazji przypadającej w b. 

roku 30 rocznicy powstania 
Wojśk Ochrony Pogranicza 
dowództwo Górnośląskiej Brv 
gady WOP zaprosiło dzienni
karzy prasy, radia i telewizji 
na teren swojego działania, 
aby zapoznali się z trudną i 
odpowi-sdzlalną służbą żołnie
rzy strzegących naszych gra
nic.

Goście spotkali się z do- 
wćdztwern Brygady w Gli
wicach, obejrzeli izbę pamią
tek i historii, zapoznali się z 
bazą szkoleniową WOP-istów 
oraz zwiedzili niektóre straż
nice i przejścia graniczna.

Przedstawiciele środków 
masowego przekazu intereso
wali się żywo życiem żołnie
rzy w zielonych otokach, ich 
problemami, działalnością 
kulturalną i pracami na rzecz 
środowiska.

Dłużej zatrzymali się na 
Moście Przyjaźni w Cieszynie, 
gdzie zostali przyjęci przez 
kierownictwo Granicznego 
Punktu Kontroli. Dowiedzie
li się, że stale zwiększa się 
tutaj ruch turystyczny i to
warowy. Ten ostatni w ciągu 
minionych dwu lat został pod 
wojony. W miesiącach letnich 
odprawiało się w Cieszynie 
ponad 2500 pojazdów i blisko 
18 tys. osób dziennie.

Reporterski rekonesans za
kończył wspólny żołnierski 
obiad w jednej z worowych 
placówek, która za swe wy
niki otrzymała dyplom „przo
dującej strażnicy”.

(oz)
(CIĄG DALSZY NA STR 3)

l

Cieszyn współpracuje
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Henryk Dziadek otrzymuje z rąk Marii Wadoń — przewodniczą
cej RZ Fabryki Narzędzi — książeczkę mieszkaniową. ★ Fot.:

Tadeusz Kopaczek

Książeczki mieszkaniowe
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

rai marynarskie dobrowolne 
datki. Pierwsza wpłata w 
PKO w kwocie 1.500 złotych, 
dokonana została 23 sierpnia 
1071 roku. Potem wysokość 
wpłat była różna, zależna od 
zebranej sumy. Bywało, że 
nie przekraczały one jednego 
tysiąca złotych, ale zdarzały 
się też kwoty powyżej 6.000!

Halinka Dziadek, która z 
załogę „Cieszyna” utrzymu
je żywy kontakt korespon
dencyjny, urodziła sie 13 
marca 1961 roku. Było ży
czeniem kapitana i załogi 
statku, by książeczkę mie
szkaniową wręczyć dziew
czynce w dniu jej urodzin. 
W związku z tym do Cie
szyna miała przyjechać dele
gacja marynarzy, ale rejs 
przedłużył sie i statek zawi
nął do Szczecina ze znacz
nym opóźnieniem.

Na ręce naczelnika miasta 
Inż. Jana Kuliga nadeszła 
zatem przed kilku dniami 
gruba i opieczętowana lako
wymi pieczęciami koperta, a 
w niej książeczka mieszka

niowa, prośba i upoważnie
nie do przekazania .jej w 
imieniu kapitana i załogi 
statku — Halince Dziadek.

Aktu tego dokonano w 
środę, dnia 19 bm. w Ratu
szu.

Nie koniec na tym.
Na wieść o zebraniu przez 

marynarzy pełnej kwoty 
wkładu mieszkaniowego dla 
starszej z dwojga sierot 
po Wilhelmie Dziadku, Dy
rekcja i Samorząd Robotni
czy CELMY postanowiły u- 
fundować książeczkę hiie- 
szkanlową z identycznym 
wkładem Henrykowi Dziad
kowi. Przekazania daru — 
będącego prawdziwą niespo
dzianką zarówno dla władz 
miasta, jak matki sierot, Zo
fii (pracownicy Fabryki Na
rzędzi), dokonano również 19 
bm.

Z tej okazji delegacja har
cerzy Szkoły Podstawowej 
nr 4, do której uczęszczają 
Halinka 1 Heniek Dziadko
wie, na ręce naczelnika mia
sta złożył ' podziękowanie i 
serdeczne życzenia dla kapi
tana oraz załogi piastowskie
go imiennika. (tk)

Ślqsk potrzel uje 
wykształconej młodzieży
W środę ubiegłego tygodnia 

odbyła się w Katowicach kon
ferencja prasowa zorganizowa
na przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, a poświęcona pro
blemom związanym z przygo
towaniem kadry fachowców 
do realizacji stale rosnących 
zadań rozwoju naszego woje
wództwa.

Naradę prowadził kurator 
Katowickiego Okręgu Szkolne
go — Tadeusz Palys.

Wprowadzając w zagadnie
nie, omówił on aktualną sytu
ację w szkolnictwie ponadpod
stawowym. Szkolnictwo to dys
ponuje obecnie 81.770 miejsca
mi. Jest to o wiele więcej niż 
w latach ubiegłych, a wynika 
z konieczności zapewnienia 
planowanego napływu kadr 
kwalifikowanych do przemy
słu 1 instytucji usługowych. 
Najbardziej poszukiwani spe
cjaliści to, ogólnie rzecz blorąc, 
elektronicy, automatycy, elek
tromonterzy, budowlani i hy
draulicy. w związku z powyż
szym wiele szkół typu zawodo
wego zmieni kierunki naucza
nia we własnych placówkach, 
dalszej poprawie ulegnie także 
sytuacja socjalna uczniów do

jeżdżających i gorzej sytuowa
nych.

W celu podwyższania pozio
mu nauczania coraz baczniej
szą uwagę zwracać się będzie 
na wyposażenie szkół gmin
nych i fachowe przygotowanie 
nauczycieli.

Trzecim zagadnieniem, poru
szonym na konferencji, była 
kwestia rodzin zastępczych, 
jako formy opieki nad dziećmi 
pozbawionymi naturalnych 
warunków rodzinnych. Ostat
nie uchwały dotyczące pomocy 
finansowej rodzinom zastęp
czym mają przyspieszyć adap
tację małych obywateli w spo
łeczeństwie, stworzyć korzyst
ne warunki rozwoju wycho
wanków.

W dyskusji poruszano spra
wy związane z organizacją 
czasu wolnego, rozwojem za
interesowań, praktykami w 
szkołach zawodowych i wycho
waniem przedszkolnym dla 6- 
latków.

Dyskusję podsumował przed
stawiciel wydziału Nauki 1 O- 
śwlaty Komitetu wojewódz
kiego PZPR — Edward Kor
czyk. (y)

Dni 
Przyjaźni 

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 11 

Zamknięcia spotkania w 
dniu 1# marca dokonała mło
dzież Państwowej Bzkoly Mu
zycznej w Cieszynie występu
jąc z bogatym programem in
strumentalne - wokalnym.

Dni Przyjaźni Polsko - Cze
chosłowackiej znalazły rów
nież swoje odbicie w spotka
niu lektorów Komitetów Po
wiatowych partii z obu stron 
Olzy, w gabinecie metodycz
nym Huty Trzyniec mgr Ma
rian Zyromski wygłosił pre
lekcję „30 lat PRL, w powiecie 
cieszyńskim”, ukazując prak
tyczne możliwości wykorzysta
nia nowoczesnych środków au
diowizualnych w procesie par
tyjnej akcji szkoleniowej.

Zakończenie imprez na tere
nie frydecko - misteckim na
stąpiło 31 marca w Trzyńcu. z 
tej okazji oficjalne przemówie
nia wygłosili sekretarze Pavel 
Prokeś i Romuald Braun. W 
programie artystycznym wy
stąpił ponownie Zespól Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

Nie wdając się w ocenę 
przebiegu uroczystości, należy 
stwierdzić, ża w roku bieżą
cym „Dni Przyjaźni” miały 
szczególnie podniosły charak
ter i doniosłe znaczenie, gdyś 
przypadły w rocznicę wy
zwolenia Ziemi Cieszyńskiej. 
Mieliśmy więc natuaralną oka
zję ażeby przyjaciołom zza 
Olzy zaprezentować przynaj
mniej w wybranych dziedzi
nach to wszystko, czego doko
naliśmy przez lata władzy lu
dowej w Cieszynie i powiecie

Zarówno wystawom, tak i 
spotkaniom oraz występom na
szych zespołów artystycznych 
towarzyszyło szczere zaintere
sowanie ze strony społeczeń
stwa czechosłowackiego. Doko
naliśmy więc kolejnego kroku 
w dziele zacieśnienia brater
skich więzów przyjaźni I 
współpracy dla dobra obu na
szych powiatów, narodów 1 
państw, dla dobra socialismu i 
pokoju.

Ważne ogniwo budownictwa rolniczego
Skoczowska Zajezdnia 

Przedsiębiorswa Sprzę
towo - Transportowe
go Budownictwa Rol

niczego w Katowicach 
należy do najlepszych w wo
jewództwie. Świadcząc usługi 
dla bielskiego PBROL-u, ob
sługuje swym sprzętem wszy
stkie budowy wykonywane 
przez to przedsiębiorstwo w 
dwu powiatach. Szczyci się 
największym przerobem w 
zjednoczeniu — miesięcznie 
przewozi ponad 45 tys. ton. 
W ciągu ostatnich dwu lat 
przerób tej placówki wzrósł 
z 280 tys. ton do prawie 430 
tys.

Skoczowska zajezdnia ob
sługuje 16 stacji kolejowych, 
rozsianych w promieniu 70 
km, rozładowuje rocznie oko
ło 4500 wagonów (tj. ponad 
120 tys. ton). Mimo takich o- 
bowiązków, załoga szczyci się 
wysokim wskaźnikiem goto
wości technicznej transportu 
(0,80 pro:.). Z 60 pojazdów 
prawie 50 Jest codziennie 
sprawnych do pracy. A trz -ba 
wiedzieć, że samochody i in
ny sprzęt pracują często w 
niezwykle trudnych warun
kach wiejskich, na bezdro
żach i w górach.

Kierujący tą placówką od 
dwu lat Antoni Kratki po
wiedział nam, że czynione są 
starania o otwarcie w Sko
czowie ekspozytury, dziękd 
czemu placówka wzbogaci 
się o nowoczesny sprzęt, 
szczególnie pojazdy wysoko- 
tonowe i o wozy- pracujące w 
najcięższych warunkach te
renowych.

W ostatnich latach rozbudo
wano zaplecza zajezdni o no
we pomieszczenia warsztato
we i magazynowe. Wygospo
darowano również miejsce na 

pokoje noclegowa dla kierow
ców, stołówką, szatnie i na
tryski. W tym roku baza 
przy drodze prowadzącej do 
Brennej zostanie powiększo
na. Cały teren zajezdni otrzy
ma asfaltowa nawierzchnię i 
dodatkowe oświetlenie.

Placówka włącza się rów
nież do czynów społecznych. 
Wiele godzin przepracowali 
kierowcy zajezdni przy re
moncie dróg w okolicznych 
gminach. Sprzęt tej bazy bu
dował także okazały pawilon 
sportowy na boisku w Sko
czowie. załoga bowiem z chę
cią włącza się do prac na 
rzecz miasta.

Ofiarny zepół pracowniczy 
liczący ponad 120 osób, jest

bardzo zdyscyplinowany. Po
szczególni członkowie załogi 
rywalizują między sobą o 
miano najlepszego. Np. kie
rowcy mają swojego mistrza. 
Został nim w ubiegłym roku 
Zenen Organiściak.

Do wyróżniających się pra
cowników zajezdni można za
liczyć kierowców: Józefa Pie
trzyka, Ludwika Bąka, Zeno
na Organiśeiaka, Tadeusze 
Poloka i Mariana Banasika. 
W gronie ładowaczy wybijają 
się: Ludwik Staś, Kazimierz 
Grynia, Wiktor Dziekan i Jan 
Korhel, a z pracowników 
warsztatowych: Bronisław
Brychleę i Edward Stefko.

(cz)

Wzorowi pracownicy warsztatowi: Bronislaw Brychiec I Edward 
Stefko. -Ar Fot.: Paweł Czupryna.

Dojrzewają pod szkłem
Rolnicza Spółdzielnia Pro

dukcyjna „Buczę” w Górkach 
Wielkich jako jedyna w na
szym powiecie zajmuje się 
produkcją „zielonych wita
min” pod szkłem. W ubie
głym roku dostarczyła ona 
na rynek warzyw i kwiatów 
za ponad 2fi min złotych (w 
tym samych warzyw za bli
sko 900 tys. złotych).

Spółdzielnia przeznaczyła 
pod uprawę prawie 10 hekta
rów gruntów. W gospodar
stwie w Pogórzu pod szkłem 
(szklarnie i inspekty) znajdu
je się ponad 1200 m kw. Po
nadto na obszarze blisko 1000 
m kw. ustawiono namioty fo
liowe, u których w sz? bklm 
tempie dojrzewają nowalijki, 
pomidory i sałata.

Również w wilamowickiej 
filii RSP znajdują się szklar
nie z nowalijkami 1 kwiata
mi. Zajmują one blisko 1500 
m. kw. W tym roku ustawi

się tam dodatkowo 5 namio
tów foliowych.

W najbliższych latach wła
śnie ta gałąź gospodarki spół
dzielczej będzie się szybko 
rozwijać. Już w 1975 roku 
planuje się sprzedać warzyw 
i kwiatów za ponad 3 min 
złotych, (półtora miliona przy 
pędnia na warzywa).

W kwietniu RSP dostarczy 
na rynek pierwsze pomidory 
i sałatę. Można je będzie na
bywać w pięknym sklepie 
firmowym Spółdzielni w Sko
czowie. która dba o to. aby 
mieszkańcy powiatu Jak naj
wcześniej mogli nabywać 
„zielone witaminy” i okazałe 
kwiaty.

Produkcją nowalijek i 
* wi itów pod szkłem zajmują 
się również Zakłady Zieleni 
Miejskiej w naszych mia
stach.

(cz) 

We wnętrzu foliowego namiotu z pomidorami RSP „Buczę” 
w Pogórzu. ★ Fot.: Paweł Czupryna.

Cieszyn współpracuje
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 11

Mieszkańcy zaprzyjaźnio
nego francuskiego miasta o- 
bejrzą wystawę fotografiki 
artystycznej or „Cieszyn w 
obiektywie kamery", na 
przełomie czerwca i lipca 
wyjedzie tam grupa naszych 
sportowców, by rozegrać za
wody towarzyskie. Ustalono, 
że rewizyta sportowców 
francuskich nastąpi w roku 
przyszłym.

Atrakcyjnie zapowiada się 
wymiana młodzieży, miano
wicie 40-osobowa grupa na
szych dziewcząt i chłopców 
spędzi całv lipiec we Fran
cji, natomiast Cieszyn za
pewni interesujące spędzenie 
wakacji podobnej grupie 
młodzieży z Saint - Pol - sur- 
Mer.

Sympatyczne jest życzenie 
strony francuskiej, by każde 
ich dziecko mogło przynaj
mniej jeden pełny dzień spę
dzić w polskiej rodzinie. 
Dzięki temu chłopcy 1 dziew 
częta poznają z własnego do
świadczenia, jak wygląda u 
nas życie, jak pracują, jak

odpoczywają 1 bawią się na
si mieszkańcy, co ich raduje, 
a co smuci lub boli.

Temu samemu celowi słu
żyć będzie udział w impre
zach młodzieżowych, dysko
tekach itp.

Współpraca w dziedzinie 
kulturalnej rozszerzona zo
stanie w roku przyszłym. Do 
Saint - Pol - sur - Mer wy
jedzie nasz reprezentacyjny 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej, Zespół Muzycz
no - Wokalny Wydziału Wy
chowania Muzycznego Filii 
Uniwersytetu Śląskiego i 
teatr kukiełkowy prowadzo
ny przez Harcerski Krąg In
struktorski przy Filii US.

Mieszkańcy Cieszyna będą 
mieli natomiast okazję po
znać repertuar 40-ost>bowego 
młodzieżowego zespołu akor
deonistów i rewelacyjnej, 80- 
osobowej szkolnej erkiestry 
dętej, która jest chlubą mia
sta Saint - Pol - sur - Mer i 
ma na swoim koncie sporą 
ilość występów zagranicz
nych.

' Po otrzymaniu niezbęd
nych materiałów, postaramy 
się napisać o partnerze Cie
szyna coś bliższego. (d)

Rozmowy
W Oddziale Okulittgczni/m 

Szpitala Śląskiego w Cieszy
nie wprowadzone zoztaly co
tygodniowe „rozmowy z pa
cjentami” podczas których 
chorzy mogą stawiać perso
nelowi lekarskiemu pytania 
związane ze stanem ich zdro
wia.

Akcja spotkała sił * n’e* 
zwykle przychylnym przyję- 

z chorymi 
ciem ze strony chorych, ktć- 
rzjf uzyskują w ten sposób 
szereg cennych informacji, 
jak zachować się w określo
nych sytuacjach chorobo
wych, jak układać życie po 
opuszczeniu szpitala, jak 
wreszcie wpływać na otocze
nie, by przestrzegało zasad 
higieny wzroku itp. (x)

Za wyrazy współczu
cia, za wieńce, kwiaty 
1 udział w pogrzebie

śp. Kazimierza 
MAROSZA

delegacji ZBoWID-u, 
przyjaciołom, krewnym, 
WBpółlokatorom. sąsia
dom i znajomym ser. 
deczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
zgonu

OJCA
kol. Stanisławowi CIE- 
BIERZE — pracowniko
wi ZEM CELMA w Cie
szynie składają

Samorząd Robotniczy 
1 Dyrekcja Zakładów

Wyrazy głębokiego 
współczucia s powodu 
zgonu

MATKI
kol. Władysławowi 

SZWEDZIE

— pracownikowi ZEM 
CELMA w Cieszynie 
składają

Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja Zakładów 

POLSKIE TOWARZYSTWO FILMU 
ETNOGRAFICZNEGO i SOCJOLOGICZNEGO 

WRAZ Z WYDZIAŁEM KULTURY 
URZĘDU MIEJSKIEGO W CIESZYNIE

OGŁASZA KONKURS

na scenariusz filmu krótkometrażowego 
o tematyce etnograficznej 1 socjologicz
nej. Konkurs posiada charakter ogólno

polski.
Celem konkursu jest popularyzacja problematyki 

socjologicznej i etnograficznej. Zależy nam również 
na określeniu zjawisk socjologicznych w naszym 
społeczeństwie oraz miejsca w nim współczesnego 
człowieka. Forma pracy dowolna. Prace dotąd nie 
publikowane o objętości nie przekraczającej 15 
stron maszynopisu prosimy przesyłać w 3 egzem
plarzach do dnia 15 5. 1975 r. pod adresem: 
Polskie Towarzystwo Filmu Etnograficznego i So
cjologicznego Oddz. w Cieszynie. Muzeum Cieszyń
skie, ul. Regera 6, 43-400 Cieszyn — s dopiskiem 
„Konkurs na scenariusz".

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z początkiem 
czerwca 1975 roku.

Ustala się następujące nagrody*
I nagroda — 2.000 zl 

II nagroda — 1.000 zl 
dwa wyróżnienia — po 500 zl.

Zastrzega się prawo innego rozdziału nagród.
39kr

POLECAMY
NASZE PLACÓWKI HANDLOWE ROZ
MIESZCZONE NA TERENIE CAŁEGO 
CIESZYNA 
bogato zaopatrzone w: 
■A*  WIOSENNE TKANINY jedwabne, bawełniane 1 wełniane, 
•ft OBUWIE tekstylne, skórzane i z polcornu,
★ ARTYKUŁY KOSMETYCZNE,
★ WYROBY PRZEMYSŁU LUDOWEGO 1 ARTYSTYCZNEGO
★ KONFEKCJĘ damską, męską, młodzieżową,
★ SPRZĘT ELEKTROGRZEJNY,
★ ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO
★ ZEGARKI ręczne, kominkowe i ścienne.

Ponadto zapraszamy na tradycyjne 
KIERMASZE PRZEDŚWIĄTECZNE

organizowane od 27 marca br.:
★ GARMAŻERYJNY w Rynku nr 17
★ CUKIERNICZE: w „Czerwonym Kapturku" przy ul. Armii Czerwonej 13
★ w sklepie „Cleszko" przy ul. Chopina
★ w pijalni soków przy pl. Inwalidów Wojennych. 44kr

^gfOTMTjWIMł

REPOR 
TERA

TURYSTOM 
TRZEBA ZAPEWNIĆ 

KULTURALNA 
ROZRYWKĘ

. Dnia 1# marca odbyło sl w 
Wiśle spotkanie partyjnych i 
administracyjnych władz mia
sta z przedstawicielami związ
ków zawodowych, WPPG, 
PTTK, Powiatowego Przedsię
biorstwa Usług Turystycznych, 
Funduszu' Wczasów Pracowni
czych oraz aktywem kultu
ralno-oświatowym domów 
wczasowych na temat przygo
towań do sezonu w roku bie
żącym.

Szczegółowo omawiano pro
blem zabezpieczenia imnrcz 
artystycznych i sportowych

ZŁOTE 
KRZYŻE ZASŁUGI 

DLA PRACOWNIKÓW 
FILII UŚ

Ostatnio trzech pracowników 
dydaktycznych Filii Uniwer
sytetu Śląskiego w Cieszynie 

ir 1o Złote Krzyże Za
sługi. Są to: mgr Gertruda 
Buczkowa, mgr Alojzy Gań- 
czarczyk i dr Edmund Rosner»

ZAWODY STRZELECKIE 
ZAMPOLU

Ostatnio odbyły się indywi
dualne mistrzostwa cieszyń
skiego ZAMPOLU w strzela
niu z broni pneumatycznej.

Wśród kobiet tytuł mi
strzowski zdobyła Jadwiga 
Frydzlńska przed Janiną 
Chmiel i Małgorzata Fijałku.«- 
skg-

W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Jan Orszulik. Dal
sze miejsca zajęli: Edward Po
lok 1 Stanislaw Koziol.

Organizatorem udanych za
wodów było zakładowe Ogni
sko TKKF. (kar)

REMONTUJĄ DROGĘ
W czynie społecznym prowa

dzony jest przez mieszkańców 
Górek remont kapitalny drogi 
do przysiółka Nałęże-Szpotawi- 
ca. Grupa ofiarnych obywateli 
tej części Górek założyła spo
łeczny komitet, na czele które
go stanęła Zofia Chrapek. Od 
razu przystąpiono do prac. 
Złagodzono ostre zakręty, wy- 
clęto około 100 drzew, nawie
ziono setki kubików ziemi.

Roboty jednak nie posuwają 
się dalej, gdyż pzdl, do któ
rego należy droga, nie wywią
zuje się ze zobowiązań, jakie 
zawarł w umowie z mieszkań
cami. Dotychczas nie wyzna
czono dokładnie szerokości 
drogi, nie dostarczono po
trzebnego Sprzętu, ani nie za
pewniono fachowego nadaoni.

Ul. .i ńcy Górelr wierzą 
jednak, że wszys.Lie cłopo - 
zostaną przezwyciężone 1 dro
ga będzie ukończona do koń
ca czerwca br. Po wykonaniu 
nowej nawierzchni poczyni slą 
starania o uruchomienie kursu 
autobusowego w tym rejonie 
Górek. (cz)

KARA
ZA AWANTURN1CTWO
Kolegium do Spraw Wykro

czeń przy Naczelniku Miasta 
Cieszyna za wszczęcie plinc- 
klej awantury, używanie wul
garnych słów oraz zakłócenie 
zajęć lekcyjnych w szkole wy
mierzyło Sylwestrowi Obie
rzy ńskiemu, zam. w Cieszynie 
przy ul. Tysiąclecia 0/1, karą 
miesięcznego ograniczenia wol
ności z potrąceniem na rzecz 
Skarbu Państwa 20 proc wy
nagrodzenia w tvm okresie.

SPOTKANIA 
CELMOWSKICH 
EKONOMISTÓW

Ostatnio, z inicjatywy kola 
Polskiego Towarzystwa Ekono
micznego Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA w Cie
szynie, odbył się Interesujący 
wykłnd zastępcy di rektora Od
działu Wojewódzkiego MBP w 
Katowicach dra Jana Wałacha 
nt. podstawowych założeń sy
stemu ekonomiczno-finansowe
go jednostek Inicjujących.

Jak nas poinformował mgr 
Hubert Szuilyga, w marcu z 
ekonomistami CELMY spotka 
się prof. <lr Alojzy Melich — 
rektor Akademii Ekonomicznej 
w Katowicach. (kar)

WIEDZA UMACNIA 
PRZYJAŽN

Z Inicjatywy Zarządu GS, 
Zarządu Gminnego ZSMW 1 ko 
ła ZMS w Górkach Wielkich 
odbyła się gminna olimpiada 
TPPR pod hasłem „Wiedza 
umacnia przyjaźń”. W Impre
zie uczestniczyło ok. 100 chłop
ców 1 dziewcząt z gminy Bren
na.

Zwyciężył Andrzej Greń 1 
Górek Wl lkich. Andrzej Bor- 
kala byl drugi, Czesław Hole*  
ksa z Brenm j — trzeci.

W części artystycznej wystą
pił zespół regionalny kola 
ZSMW z Górek Wielkich. Uc>

WAŻNE 
DLA PRZYSZŁYCH 

STUDENTÓW
Od dnia 11 marca br. przy 

Filii Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie, czynny Jest punkt 
Informacyjny dla kandydatów 
na studia wyższe.

Punkt prowadzą członkowie 
Socjalistycznego Związku Stu
dentów Polskich, którzy udzie
lają Informacji dotyczących 
egzaminów wstępnych 1 nauki 
na kierunkach: wychowania 
muzycznego, plastycznego 1 pe
dagogiki pracy kulturalno- 
oświatowej.

Zainteresowani proszeni są o 
zgłaszanie się w Domu Studen
ta, we wtorki od godziny 14 do 
17, w środy od 15.30 do 17 
oraz we czwartki od 15,30 do 
17. Można też skorzystać z te
lefonu nr 11-57, wew. 185 U)
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ŁYSEK

(CIĄG DALSZY NA “TL. <)

tego słowa znacze- 
u Maryny była naj- 
na dziedziruf izba, 
niej odbywały się 
a przy mazy et spro- 
się parę beczek pi-

po- 
roz-

nawet właściwie karczma w 
scistym 
niu. Ze 
większa 
więc u 
muzyki, 
wadzało 
wa, no i ciaieifi kitka bemi- 
junow (bulli zklanych owi
niętych słomą, kwitu (spiry
tusu niedestylowanego), któ
ry na Słowacku byt bardzo 
lani i można na tym było coi 
zarobić- Z tym zarobkiem teł 
nie było takie pr Me; ci z 
z chłopów, co lubili popijać, 
ni# śmierdzieli groszem i trza 
im było dawać na borg. Zwy 
kle kię już tych pieniędzy 
przepitych ni# widziało; było 
i tak, że do karczmiskc trze
ba było dopłacać, zwłaszcza 
gdy dochodziło do bijatyk 
między młodymi, to o dziew
czyny. to o jakieś porachunki 
sąsiedzkie. Po takiej bijatyce 
zostawały potrzaskane butel
ki z trunkiem, wybite szyby 
w oknach, krew na podłodze 
i nieraz tłumaczenie się 
przed szandarami (policją).

Gdy chłop umarł, było je
szcze gorzej. Część dzieci 

uż dorastała, ale przecie 
trza było pomyśleć o iakiejś 
dla nich przyszłości. Ziemi 
było tylko dziel ięć Jochów, 
więc jak tę ziemię tak szczy- 
kać i dzi-lić; zostanie dzie
ciom po zagonie i jak z te
go potem żyć?

Tylko trzech gazdów, i to 
tych hrubszych, zdobyło się 
na posianie dzieci do szkół. 
Najbliższym miastem, gdzie 
było gimnazjum, był Cit.izyn 
Tam trza biło opłacać nau
kę i stancję, co nie było 
rzeczą łatwą nawet d’i hru
běno gazdy, a cóż dopiero 
mówić o wdowie z małym 
kawałkiem iri "tu i z kyrr 
delem dzieci. Ale stara Ma
ryna na swoim postawiła. 
Gruntu nie można rozdrab
niać i szczykać na zagony; 
jak będzie, tak >dzi -, ale 
jednego syna poezie na sztu- 
dprunek. Medytowała długo, 
którego posłać. Było tylko 
dwu do wyboru, bo Jono, ja
ko na?«tarrzy, był prz zna
czony na gc 'podarza i dawno 
już zajmował miejsce zmar
łego ojca; Hadamek był za 
m^ody, więc wybór mógł być 
tylko pomiędzy Jura a Mi
chałem.

lui je, choć z bólem, 
kieroi rika zabrała.

Kierownik, ucieszony 
darunkiem, po długich 
myślaniach i podkręcaniu o- 
nromnych wąsisków wreszcie 
zdecydował, że do szkół po
winien iść Jura, bo, jak mu 
się wydawało, miał trochę 
lepszą głowę od Michała. 
Wprawdzie uczył się niewie
le lepiej, ale wydawał się być 
bystrzejszym i sprytniejszym, 
więc lepiej mu się powiedzie 
w świecie.

Maryna wysłuchała rady 
kierownika, ale już po dro
dze do domu postanowiła po
słać do szkół młod-zego o 
rok od Jury Michrła, Na

Poszła więe do kierownika 
szkoły w Istebnej, by się go 
poradzić, który z chłopców 
nadawał się więcej do stu
diów. Nie miała czym kierów 
nikowi zapłaci za radę, więc 
zabrała kawałek lnianego 
płótna, już wybielonego, i 
dwa kogutki. Tych nctatn.ch 
jej było żal, bo choć Jeszcze 
młode, Już były Jurne i gdy
by dorosły, przygadywałyby 
kury, a l ych zawsze chciała 
mieć cały kyrdel; no, ale dla 
tak ważkiej decyzji i rady 

do

PAWEŁ
P<iJić na łutbę, bo nauka 

szîÎSnc^° P°drotał"f i ,gn w 
połach mařme płatnymi 
^Petycjami nie mógł iię 

»am utrzymać.
Tak więc, gdy pola się nie- 

o osuszyły i można było 
rezpoC2l/nać jarnłe roboty, 
in- 00 ProcV wystarcza
li^ rąk. Stara, Choć 

czni utyskiwała nu zdro- 
^usiała całymi dniami 

nL^°Wać *“» P““1» ° wczet- 
Tankiem • późnym wie- 

em Pomagać Halszce przy 
oaoywoniu bydła i domowni- 

w. Jfa pomoc najmłodi zej
h. ,»er( Tereski, nie można 
oyto liczyć, bo choć Już szes-

rohów prawie miała, 
“la słaba i chuderlawa, t 

Ody Jej przyszło co ciężejsze- 
go zrobić, to ręce jej się trzę 
•IV, jako te lifcie osiki. Ho- 
aamek zaś, najmłodszy z ro
dzeństwa, był et słaby i nie 
dożywiony i ŁęKU się nawet 
*oniowi podrzucić siąna. Ca
la więc gospodarka opierała 
•*Ç  na wątłych i od roboty 
przygiętych ku ziemi ba- 
yach starej OdctKcianki. Przy 
każdej ciężkiej robocie my- 
•jonkami biegła do tych szczę 
»liwszych roków jr> żywota, 
kiedy Jeszcze mieli karć tmę 
* zawsze się coś utarżylo, 
tak że do pracy mogli kogoś 
“ająć, bo było parę grajca
rów, by najemników1 zapła
ci musieli to zresztą robić, 
®° dzieci wszystkie wtedy 
"Vly jeszcze drobne, a i kar
czmy trzeba było dogląd i 
** do późnej nocy. A przy 
wniona i jcj Jura byli jesz 

młodzi i mieli do ć siły, 
wszystkiemu dać rady 
Jednak dzieci się zaczę

to * to >**< ’ po drugim, I? Karczmę trzeba było zam- 
lui bv Podołać pri cy w po-

• bo przecie ten kc wałek 
ni^j8ne0° gruntu był wai- 
tr-?txl>, niż zarobionych na 
ślnn^u Pdrę grajcarów, My- 

tc* r2nB< m> źe sprzede • 
Jit6 trunków Panu B >gu 
gard* 6 Podobało, bo niejeden
i. 5“a przepijał gospodarstwo 

0 zadłużał się, jak nie przy 
erzając chłop Chajtulin,

j. oył kiedyś grubym gaz- 
mi’1! a P^tem u szystko prze-

• fantownicy cabrali mu 
Na domiar nif izczęj- 

a’ Ody dorzło do kłótni, a 
-iizo tym idzie, do bijatyki, 

tak niefortunnie po- 
babę, że sie przewró- 

htj ł zepsuła sobie nogę;
caaczka musiała pójść na 

* d° dzii blaka się z oaty do ehaty. gdzie
Przenocować i choć raz na 
fl2»eń coi zjeść.

I tak to Maryn.e wszystko 
Pł^zychodzi na myślónek; tak 

to boli i gryzie. Jakby sa- 
wszystki, mu była udnna. 

ł--Przecie jei -karczma była 
zedną t wielu. Nie była to 

WD2D2YSTV STYCZ
NIOWY WIECZOH ub 
roku społeczeństwo Cie
szyna 1 okolicy pot uszy 

ła wiadomość o wypadku dro
gowym na ulicy Armii Ludo
wej, w wyniku którego ponio
sła Śmierć na miejscu Anna P., 
a jej córka, Marta T. w stanie 
ciężkim została przewieziona 
do szpitala.

Mimo znacznego upływu cza
su, ta ponura sprawa jest na
dal przedmioter licznych do
mysłów 1 komentarzy. Jak za
tem w Świetle zebrLLiyci- w to
ku dochodzenia materiałów 
dowodowych przedstawia się 
stan faktyczny?

W dniu 1T. i. 1S7« r. Józef K. 
wprowadzał się do nowejo 
mieszkania przy ul. Moniuszki 
w Cłcszynk Meble 1 |d’.e-
nia domowe przewoził samo
chodem mari l „żuk” jego ko
lega, mechanik samoci oaowy, 
a zarazam kierowca II kat. Ka
zimierz Lanc z CUjzynu. Tra
sa przejazdu prowadziła m. in. 
ul. Armii Ludowej przez bez
pośrednio nattąpujęce po so
bie skrzyżowania z ul. stawo
wa, a następnie z Llburnla. 
Tu poniżej skrzyżowania z U- 
burnlę jest przejście dla ple- 
szycłę lecz pasy na jezdni, po
dobnie jak i w innych punk
tach miasta, byly 1 są nadal 
prawie całkowicie zatarte, a 
tym «mym mało widoczne. W 
czaei# poprz-Jz” icym wypi • 
dek padał desze ze śniegiem, 
jezdnię pokrywało lepkie bło
to, a widoczność znacznie by
ła ograniczona zarówno ws • 
runkami atmosferycznymi, jak

TBL 7 ADESZŁA JOR 
(wiosna). A choć już 

I był kwiecień, wca- 
JL W le nie czuło się cie

pła. £ni« g irtkimi 
językami zalegał ji tcze zbo
cza i roni, właszcza z tej 
strony, do które) słońc, nie 
dochodziło. Potoki górskie, 
wspeenwne i wzburzcie męt
ną wede, leciały z ogrom
nym hukiem jak przerażone 
Konie, których nic w biegu 
Powstrzymać nie mogło. Pod 
nawałą wezbranej 'gody pa
dały drzewa, ba, nawet do
mostwa, które stały na dro
dze wzburzonemu i roz
wścieczonemu żywiołowi. W 

istebniańskim do 
lodlitewn/ich iiuplikacji; „< d 

moru, ognia i wojny zacho
waj nas. Panie", dodano jesz 
C2w< towa: •«*  od wody”.

Woda rwała i porywała 
sobą ogromne, stare imyre- 
Kt, >dty„ sosny; rwała całe 
zagony i brzegi, i Jakby się 
nie mogła nakarmić spusto- 
*?, e7n, podmywała chaty, 
chlewy i obory. Głodne i 
”ł5b"‘Çts bi/uio ryczało i 
sicarżyło się na głodny i mo- 
ijry przednówek. Starzy na 
aztedzmie przepowiadali ko
niec świata, bo lakich dzi- 
s»ow nawet najstarsi z nich 
™e Parni'tali. Na domiar 
^go gdzieś od PrzełęczyJa- 
m^Owxkiei nadleciały o- 

omn wichury, które 
“’nem i nocą, bez przerwy, 
margały wszystkim, co żyło; 
• czego woda nie zdążyła 

* wywrócić, niszczy- 
,®’"*«trzysko,  które tak sir 
zoratało z wezbraną wodą, 
l°Kby wzięło z nia ślub.

noztopom t wichurom nie 
cyło końca, a przecie miało 
•»t ku Wielkiemu Tygodnio
wi i Wielki- Nocy-

Maryny Odceity sapano- 
®°lo przygnębienie i smutek. 

djJtarszi ' Jono, który eałq 
ffospodarkq hewirował (kie
rował), musiał pójść do woj
ska. Cała więc cięż« jsza ro
bota spadła teraz na młod
szego Jurę. Nie było też mo- 
wy, by Halszka się teraz wy 
dowała, bo kto by robił na 
Polu, gdzie wszystką z po
wodu złej pogody było spóź
nione.

Na domiar złego, młot za 
eera Maryny, Jewka, musia-

Studenckie 
marzenia 
nabierają 

rumieńców
Ä OCZĄTEK ROKU był dla 
MB działalności młodzieży Fl-

Ul US w Cieszynie feral- 
" ny. Pomimo znakomicie 

opracowanych planów działa
nia 1 ■■'rzyjajęcej atmosfery 
wytworzonej przez władze u- 
cz< Inl jakoś nie udawało się 
realizować zamierzeń. Trudno 
i- dnoznacznie orzec dlaczego. 
Było z pewnością wiele Ictot- 
nych powodów, wśzak si ol. z- 
ne działanie wymaga auten- 
tjwznego zain^ażowanla. nie
rzadko poświęceń.

Ale nie czas na rozpamięty
wanie przeszłości, skoro ostat
nie osiągnięcia są wyraźnym 
zap « 2 iczenler i zlej pa ’y. Czy 
jest to zasługą przewodniczą
cego Rady Filii SZSP - Cze
sława fiieziaka, czy tei natu
ralnym odwetem za czas nie
mocy — nieważne. Ważne, że 
w tej chwlU dzieje się dobrze.

Niezwykle pręt tą działalność 
prowadzi oL jenie Komisja 
Kultury. Wynikiem jej m. In. 
zabl^ów są dwa nowe zespoły 
muzyki dawnej i muzyki roz
rywkowej. W na Hż-zym cza
sie zespoły te wyjdą poza mú
ry uczelni. Bęc e ku temu 
mnóstwo okazji. Już nieba
wem rozpoczną się imprezy 
Studenckiej Wiosny Kultural
nej z tradycyjnymi Cieszyń
skim*  Spotkaniami Teatralny 
mi ®ącznl< i nowym festiwa
lem chórów. Jak co roku, zor
ganizowane zostaną ..Cleszy- 
nalia”.

Wszystko wskazuje także, że 
dojdzie -«c powstania ucs el 
nlanego kabaretu 1 teatru. Po 
okresie przerwy, reaktywowa
no działalność tratru lalkowe
go. Teatrzyk ten, działaiacy 
pod egidą kręgu harc-rskiego. 
ma dobre tradyOe, a jeszcze 
lepszą pizyi złoić Współpraca 
z „Termlką" wydaje owoc 
Poprzez nią studenci nawlązaU 
kulturalne kontakty z Górno- 
Jląrką Brygadą W< ip. Sympa
tyczne więzy zadzlerz ;iuęto z 
„CELMĄ".

Poprzez Komendę Hufca 
ZHP studenci ul arU również 
dc Polskie^ i Związku Kultu
ralno - Oświatowego w Cze
chosłowacji.

Niebanalnymi osiągnięciami 
może się poszczycić Komisja 
Pracy. Największym jest u- 
tworzenle uczelnianej spół
dzielni „Skarbek”. Pierwsze 
zamówienia na wykonanie 
prac dekoratotklch zgłosił 
WSS „Społem” i Spółdzielnia 
Wielobranżowa. To eżle. Juk 
na początek Jeżeli jeszcze coś 
stanowi problem, to wyłącznie 
brak odpowiedniego człowieka 
nu „etacie finansisty.

Drugim rodzajem działalno
ści tej nowo powstałej insty
tucji jest prowadzenie punktu 
Informacyjnego dla kandyu«» 
tów na odpowiednie kierunki 
studiów w Filii. Idzie łównłe 
o to, żeby wszyacy pi, którzy 

n f lą n i uczelnię, pamiętali 
o pedagogicznym profilu Filii.

Interesujące są doty z-e,o- 
we przedJlęi zięcia Komisji 
Nauki. Komisja wciągnęła stu
dentów do pracy na rzecz dwu 
nowych zakładów — w-: :howt • 
nla harcersliego 1 pedagogiki 
społecznej, doprowadziła do

,’Stak..a kliku nowych kół 
zainteresowań, n. In, folklory
stycznego 1 hl toryków sztuki, 
zajęła się problemem organi
zacji studenckich praktyk.

Warto przy tej oka’H 
wspomnieć o nadzwyczaj prę*.  ■ 
nej działalności Komisji Spor
tu I Turystyki. Ogólnie rzec~ 
blorąc, zajmuje się ona orga
nizacją czasu wolnego, przygo
towując dla wyróżniających 
się grup dydaktycznych sobot
nio - niedzielne wycieczki w 
góry, dla najlep ych nato
miast w nauce i pracy społecz
nej — wyjazdy na obozy jnlfi- 
dzynarouowe do Szwecji, NRD 
i Czechosłowacji.

St< 1« działa klub „Panopti
kum”. Jego specjalnością eg 
tzw. bale tematyczne oraz 
spotkania z ciekawymi ludźmi. 
Te ostatnie stanowią jednak 
luksus, z uwagi na zupełny 
brak funduszów. Stawka, jaką 
studenci n.ogą zaproi onuwać, 
bardzo często nie wystarcza 
na pokrycie kosztów podróży 
zaproszonego gościa.

W sumie nie jest to najwięk
szy problem. Najważniejsze, że 
została zlikwidowana drętwo
ta, a to dzięki bardzo żywot
ni sj Komisji Propagandy. Jej 
i zł tnkcwk' przygotowuję re- 
i"Uli rnle audycje informacyj
ne, poetyckie, koncerty muzy | 
id poważnej.

JADWIGA

Spotkanie z

PONURA
1 refleksami świateł od mokrej 
je dni.

Około god- 11 Kazlm.en 
Lanc po raz trzeci Jechał 
stym samochodem ulicą Armii 
Ludowej w kierunku ci inti urn 
miasta. W tym samym czasie 
z naprzeciwka szły po prawej 
stronie Anna * i jej córka 
Marta T. Gdy doszły do przej
ścia dla pieszycb, postanowiły 
udać sfc na drugą stronę uli
cy. Znajdując s.ę już na środ
ku jezdni, zostały znienacka z 
dużą siłę najechane przez sa
mochód prewadzony p tez Ka
zimierza Lanca. Skutki ude
rzenia były trarzne. Anna P. 
doznała pęknlęcU czaszki, wy
lewów krwawyóh podopono 
wych oraz uszkodzenia narzą
dów wewnętrznych, co spowo
dowało jej natychmiastowy 
zgon, natomiast Marta T. zła- 

lanla ramienia wstępującego 
żuchwy oraz stłuczenia głowy.

Bezpośrednio pa wypadku 
Kazimierzowi Lancowi pobrano 
próbkę krwi, której badanie 
wykazało zawartość 1,11 pro- 
mllla alkoholu. Wymieniony, 
przesłuchiwany jako podejrza
ny, nia przyznał się do winy, 
stwierdzając, że denatka i jej 
córka weszły niespodziewanie 
na jezdnię 1 rzocl-odzlly przez

Królestwo pani Zofii
JADWIGA LACHÔWNA

WYSIADAM w Brzjzóv- 
ce pod Haźlachem, nie 
mając pojęcii-, że czeka 

mnie kilka kilometrów ucią
żliwej drogi w błocie, pod 
niebem zasnutym na buro. 
Jakiś czas towarzyszy mi 
młoda dziewczyna wracająca 
z pracy, którą wypytuj, o 
pinia Zofię Dziadkową. Tę 
ostatnią znają we wsi. Wszy
scy wiedzą, że postawiła ni 
nowoczesność, przeciwstawia
jąc się tradveji i niedowiar
kom.

P ni Zofia przyjmuje mnie 
w drzwiach sweCo nowego 
domu, który po kilku latach 
eksploatacji przechodzi ku
ra« ję ndmładŁijpcą. Nie wy
daje się niczym zaskoczona, 
po prostu wita serdecznie, 
zaczynając rozmowę o gospo
darstwie.

Uprawia ponad 6 ha ziemi, 
z czego 5 obydwoje z mężem 
przeznaczyli na produkcję 
zielonek. Nasta-yili sin na 
hodow f. W nowoczesnej obo
rze, . :tóra za chwilę ogladam. 
stoi 10 dorodnych sztuk by
dła, w chlewni tvpu duń
skiego kilkanaście tuczni
ków. Oi stycznia pani Zofia 
oddała już do punktu skupu 
4 tuczniki, a do końca roku 
dostarczy ich jeszcze 10.

Jakoj to wszystko wycho
dzi, chociaż rok obecny — z 
uwagi na ubiegłoroczne plo
ny — jest nieco uboższy niż 
puj rzednie. W zasadzie bo- 
wiejr 6 ha wyżywi bydło i 
trzodę. Pasza wyprodukowa
na w silosach doskonale słu
ży zwierzętom. Kupuje się 
jedynie mieszankę dla m« 
łych warchlaków.

Oglądam zabud*  wania gos 
pndarcze z prawdziwym po

dziwem. Wszystko tu po
myślane jest nowocześnie • 
z Tnvśla o przy złości. Wraże
nie robią poidełka, mecha 
niczne zadawalniki pa sz, 
urządzenia odprowadzane 
ścieki. Problem wody roz
wiązuje hydrofor, kt >ry na 
nieszczęście wysiadł” i Jesz
cze cza jakiś tr: eca będzie 
nosić wodę od sąsiada.

Namawiam panią Zofię do 
wspomnień. Interesuje mnie, 
od czego zaczynali. W odpo
wiedzi moja rozmówczyni 
wyciąga album ze zdjęciami 
i pokazuje mi dom, do które
go oboje z mężem wprowa
dzili sie po ślubie.

— Ten parterowy, wrosły 
w ziemię budynek — tłuma
czy — był domem mi szkal- 
nym, -oborą, stajnią i chlew
nią równocześnie. Denerwo
wało mnie to, poza tym bez
pośredni kon‘"kt z nawo
zem. Tuż po ślubie oświad
czyłam mężowi, że albo tu
taj wszystko zmienimy, albo 
wyprowaozi się do swojej 
matki w Ochabach.

Zaczęli od trzech warchla
ków. To niewinne, jakby się 
wydawało przedsięwzięcie, 
wywoiałn we wsi og-omne 
poruszenie. Z czego ta Dziad
kowa wy ywi dobytek? Py
tano i z ubolewaniem kręco

no głowami. Ale pani Zofia 
uparła się. Ni ba wem też na
kłoniła męża do budowy no
wego domu. To były naj
trudniejsze lata. Z Ł aku go
tówki, państwo Dziadkowie 
większość prac wykonywali 
sami. Robota bardzo wyczer
pywała, al« dawała satysfak
cję. W kilka lat później ża
bi li się do budowy nowej 
chlewni i obory.

W chwili, gdy zaczęli osią
gać zadowalające rezultaty, 
znaleźli się pomocnicy. In
westycją i hodowlą do dziś 
jeszcze interesuje się gminna 
łućba rolna. Stałym gościem 

w domu jest inż. T ludor 
Przeczek. Pani Zofia twier
dzi, że wiele mu zawdzięcz*  
Przy pomocy jego fachowych 
rad z dużo większą łatwością 
można było pokonywać bie
żące problemy. Zresztą gos
podarstwem interesuje się 
takže PZKR.

To, czego dokonała pani 
Zofia, jest godne poćziwu 
i uznania. Pomoc pomocą, ale 
przecież najwięk izy ciężar 
wysiłku i odpowiedzialności 
był na jej głowie. reraz, 
gdy dzieci są już dorosłe, du
żo pomogą, ni mówią« o mę
żu, który — jak tn określa z 
uśmiechem — był zawsze jej 
nadwornym ra< jnnalizato- 
rem.

paragrafem

SPRAWA
nią między jadącyml z prze- 
rf.. kierunku samochoda
mi, i dlatego zauważył je do
piero w odległości ok. 3 m 
przed maską samochodu. Po
nadto wyjaśnił, że w krytycz
nym dnii wypił tylko butelkę 
piwa, zaś większą ilość alko
holu spożył w nocy poprzedza
jącej dzień wypadku, był więc 
zupełnie trzeźwy oraz w pra- 
widłow sposób prowadził sa- 
nochód 1 właściwie reagował 
m w tzyrtkir rodiącw się nu 
je-dnl sytuacje.

Powołany biegły d/s ruchu 
drogowego Jósef K. w pew
nym sensie potwierdził wywo
dy podejrzanego. Orzekł, że do 
wypadku drogowego doszło na 
Jkutt k nieprawidłowego postę
powania denatki i je*  córki 
Zdaniem biegłego, polejrzany 
Prowadził no*  zd p. «widłowo 

w opli anej ytuacji istotnie 
mógł zauwużyc pokrzywdzone 
dopiero z tak malej odl_Dlośc«, 
że uni. nlęcle wypadku było 
niemożliwa.

Rzecznik oskarżenia publicz
nego uzna jednak, iź onmli 
ta nie uwzględiJła wszystkich 
okoliczności sprawy i nie może 
stanowić podstrwy do oceny, 
czy 1 w jakim i topnlu Kazi
mierz Lanc przyczynił się do

zaistniałej tragedii. Akt oskar
żenia oparto więc głównie na 
orzeczeniu Kolegium Opinio
dawczego Rady Głównej Or
ganizacji Rzeczoznawców Tech
niki Samochodowej i Ruchu 
Di of jweg w Warszawie, w 
któri j stwierdzono, że wpraw- 
dzli pokrzywdzone nie postę
powały zgodnie z przepisami 
ruebu drogowego, lecz do wy
padku doszło dlatego, ponle- 
W«ż podejrzany i le zachował 
szczególnej ostro ino*d  przez 
dostosowanie szybkości samo- 
chBuu do zasięgu wl loczoo 
ścl, tak aby mógł zatrzymać 
pojazd po spostrzeżeniu po
krzywdzonych nawet w odleg
łości trzecb czy siedmiu me
trów mlem biegł*  eh, Ka
zimierz Lanc tego podstawo
wego obowiązku nie dopełnił 
niewątpliwie dlatego, bo stan 
nietrzeźwości nie pozwalał mu 
na prawidłową ocens warun
ków orau istniejącej wówczas 
sytuacji drogowej a ponadto 
nie pozwalał mu prawidłowi L 
szybko reagować na zmiany 
zachodzie na jezdni.

Nl< zależnie od powyższego, z 
opitill Zakładu Medycyny Są
dowej w Zabrzu jednoznacznie 
w*  nlkało, źe oprócz spożywa
nia alkoholu poprzedniej nocy 
podeji zany musiał konsumo
wać jeszcze alkohol w dniu 
wypadku, i to nie w poj’an 
butelki piwa, jak Kazimierz 
Lanc starał się dowodzić w cza
sie dochodzenia.

Zeznania świadków przesłu
chanych w omawianej sprawie 
były rozbieżne, a ponadto ule
gały zmianom 1 to, jak zwykle 

z upływem czasu, na korzyść 
Kazimierza Lanca.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd, 
zważywszy okoliczności, w ja
kich doszło do tragicznego w 
skutkach wypadku drogowego, 
skazał Kazimierza Lanca na 2 
lata pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem 
wykonania tej kary na okres 
lat czterech oraz orzekł wzglę
dem niego zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych na 
okres 3 lat.

Rzecznik oskarżenia publicz
nego wraz z iskarżycielem po
siłkowym zapowiedzieli. Iż 
skorzystają z przysługującego 
Im prawa wniesienia rewizji. 
Taką sama zapowiedź złożył 
Kaźmierz Lanc.

Trudno przewidzieć, jaki 
wyrok ostatecznie -apadni« w 
tej ponurej sprawie, wydaje 
się j«=dnak, że już obecnie 
można wysnuć następujące 
wnioski ;
• pijani kierowcy rumowlą 

nadal potencjalne niebezpie
czeństwo na drogach publicz
nych,
• k iżd° ^ostrożność I ła

manie przępAów przez wszyst
kich użytkowników dróg pu
blicznych, il wyłączając pie
szych, to igrania ze śmiercią,
• zaniedbania w zakresie 

właści% ego oznakowania dróg 
publicznych, w tym również 
przejść dla rle-zvch, to w 
pewnym stopniu współ: dział 
w zamachu nu życie i zdrowie 
obywateli.

BfNKYS ZALESKI

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE „TR. 1)

Dzisie Jsi -tudenci z rodza
jem pobłażliwej wyrozumia
łość mówię o niedawnych 
przedmaturalnych trwogach. 
„Teraz to mamy na co dzień, 
bywają nie takie egzaminy, 
me mówiąc już o obror ie 
pracy....". Nie ma sen-u się 
jpierac, co jest trudniejsze, 
o co łatwiejsze, co się moc
nie; przezywa. Znacznie waż
niejsze, <ż jutrzejsi absol
wenci szkół wszystkich ty
pów — czy to będzie „zawo
dówka”, technikum, czy 
wyższa uczelnia — mają 
pewność, źe bez trudności 
znajdą pracę, źe nie będzie 
kłopotów ze spnż'/tkowaniem 
ich. świeipch jeszcze- kwali
fikacji, ze sprawdzeniem sił 
w wubranym zawodzi i 
i pecjaHzacji. To nie ludzie 
ooecnie izukają pracy, to 
praca szuka ludzi...

Wiosna Jest także okresem 
wytężonej pracy dla zatrud
nionych w gospodarce komu
nalnej, w budownictwie, w 
usługach. Zmienia twarz 
przyrost , trzeba, żeby wy
piękniały również **a  j 
gminy i miasta, trzeba zad
bać o otoczenie domów, o te 
wszystkie ogródki, które tak 
bardzo radują wzrok, gdy 
są zadbane.

Mie>Lm g kolejną wolnq 
sobotę. Wiele osób wyjecha
ło na całe dwa dni w górj, 
wiele innych zastanawia się 
nad trasą świątecznej wycie
czki. Przypomina tlę w 
związku z tym jeszcze jedna 
sprawa — sezonu urlopowe
go, który — tak Bogiem a 
prawdą — również mamy 
już za pasem.

Mało będzie takich, któ
rych ominą wio ną mniejsze 
lub większe troski, A bo to i 
ogrodzenie Meeba poprawić, 
i rynnę pomalować, przyda
łoby się odnowić mieszkanie, 
to i owo dokupić. Ale czy 
codziennych trosk nie ma 
również zimą i latem, jęsie- 
nią? Na pokonywanie trud
il iści, na łami niu przeszkód 
polega wszak w niemałym 
stopniu nasze życie, nasza 
działalność.

TO TEZ METALOWCY!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Załoga „Fach-u” jest ak
tualnie laureatem II miejs
ca, uzyskanego za wyniki e- 
konomiczue i produkcyjne w 
roku 1974, a także adresa
tem listu I sekretarza KC 
VZPR Edwarda Gierka i pre 
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza.

W odpow.cdzi na zawarty 
w liście apel, pracownicy 
Fabryki Automatyki Chłod
niczej podjęli zobov «ązanic 
wyprodukowania dodatko
wych wyrobów dl? potrzeb 
przemysłu krajowego oraz 
na eksport do Bułgarii i 
Czechosłowacji. Wartość tej 
produkcji wyniesie 5 milio
nów złotych

Część nodjętego zobowią
zań a nosi charakti r w,ąz 
ny. Wrocłrwska Wytwórnia 
Lodówek „Polir” zobowią
zała się di zwiększenia swej 
produkcji na rynek krajowy 
pod warunkiem, że monopo
listyczny »roducent automa
tyki, jakim jest „Fach”, do
starczy jej dodatkowo 6.000 
sztuk zmodernizowanego 
termoregulatora. Pozostała 
część zobowiązania to 10.000 
szt. termoregulatorów i 
20.600 szt. filtrów mechanicz
nych dla Czechosłowacji o-

raz 8.500 szt. filtrów che
micznych dla Bułgarii.

A jeszcze nie tak dawno w 
ramach obowiązań do „ban
ków 20 i 30 miliardów” za
łoga „Fach-u" mogła zade
klarować zaledwie po 900.000 
złrtych wartości *‘,nadpla- 
nowej pridukcji!

Dokonuje się tu niemal 
siedmiomilowy skok wzrostu 
wydajności pracy, a tym sa
mym priyrostu produkcji. 
Dla przykładu w roku ub. w 
porównaniu z 1973 przyrost 
wynosił 2<,7 proc., w 1 .eżą- 
cym wyniesie 17 nroc., przy 
równoczesnym obniżeniu sta
nu zatrudnienia o 4 procen
ty!

Bez wątpienia poważny 
wpływ na te osiągnięcia 
miało istotne w dziejach za
kładu wydarzenie: przyjęcie 
załogi w poczet rodziny me
talowców. a ty i samym 
przejście .Fact.-u" w ge-tię 
przemysłu maszynowego, co 
nastąpiło z dniem 1 lipca 
1973 r. Od tego momentu fa
bryka systematycznie wypo
ść.: «na jest w najnowocze
śniejsze, importowane ma
szyn*.  , które charakteryzuje 
wj ;oka wydajność, jakość i 
precyzja wykonywanych o- 
peracji. W dniu naszej wizy
ty włoscy monterzy regulo
wali właśnie wielowrzecio-

Inż. ton Sliwł — kierownik zakladoi.^go O-rodko Badow- 
czo-Rozwo/owepo. *A  Fot,: Tadeusz Kopaczek.

WIELKANOCNY
OBYCZAJ

Pani Zofia Dziadkowa jest 
dumna ze swojego gospodar
stwa, chociaż wcale "ie uwa
ża, żj należą się jej z tego 
tyidłu jakieś honory. Po 
prostu — dziś trzeba praco
wać nowocześnie, nienadąża
nie za postępem jest zawsze 
przykre w skutkach.

Wbrew moim przypuszcze
niom, ma czas na wszystko. 
Kiedyś zajmowała się dzieć
mi, które już teraz posiadają 
własne zawody. Całą rodziną 
zachęciła do ukończenia szko
ły przysposobienia rolnicze
go. Praktycznie więc wszyscy 
są fachowcami. A fachowo
ści nigdy nie iest za wiele, 
zwłaszcza że my*!!  się jeszcze 
o zwiększeniu obsady bydła 
i trzody, że marzy się o z iło- 
żeniu n idowli i rozwoju wy
chowalni kurcząt.

Pani Zofia lubi w towarzy
stwie całej lodźmy odpoczy
wać przed telewizorem, albo 
poza domem, wyżywając sią 
w pracy społeci nej. Przez S 
lat pełniła funkcję przewod
niczącej KGW, była też rad
ną PRN. Obecnie jest opie
kunem społecznym. Czy nie 
za wi. le obowiązków. Skąd
że! Praca społeczna de’a 
kontakt z ludźmi, «prawią 
radość i bardzo wiele uczy.

Trochę zazdroszczę pani 
Zo* ,! Jest uśmiechnięta i w 
ogóle bardzo pc«;odna. Do 
pełnego szczęścia brakuje jej 
— jak mówi — tylko czte
rech kółek.

Kończy się czas miłej po
gawędki. muszę wracał Tym 
razem mam podróż bardzo 
zabawna. Pan Paweł Dzia
dek odwozi mnie do przy
stanku małym traktor- 
kiem...

nowy automat obrabiarko
wy, który nie tylko wyręczy 
kilku tok-TZj , ale niew ipół- 
mlernle skróci czas wstęp
nych operacji. Do tej pory 
odlanj w mosiądzu korpua 
zaworu obrabiany na maszy
nach radycyjnych był goto
wy do następnej fazy pro
dukcji dopiero po upływia 
2,5 godziny. Obecnie włoski 
automat wykonuje te ope
racje w ciągu... ?5 sekund!

PodBbnie wydajnych ma
szyn zakład posiada już ok. 
70 proc, ogólnego parku.

Przed rokiem utworzony 
został Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy, skupiający 44 
wysokiej klasy specjalistów, 
z rzemiesimkami-narzędziow 
:am. włącznie. Jest zasługą 

Ośrodka systematyczne lino
wo ześnianie wytwarzanej 
automatyki oraz bezustanne 
poszukiwanie nowych roz
wiązań konstrukcyjnych. 
Jest także faktem, że „Fach" 
córa? śmielej konkuruje Z 
zagranicznymi producentami 
automatyki, dzięki czemu 
rod’imy nrzemysł rezygnme 
z kosziuwneg*  importu. W 
stadium ostatecznego przygo
towania do pełnego rozruchu 
produkcyjnego znajdują sią 
zawory bezpieczeństwa do 
bojlerów elektrycznych oraz 
zawory elektromagnetyczne 
do pralek automatycznych — 
do tej pory spi wadź w i z 
Jugosławii. Od II kwartału 
br. krajowi producenci 
wzmiankowanych urządzeń 
bazować będą na cieszyń
skiej automatyce.

Najnowsze osiągnięcie sta
nowi zunifikowany regula
tor ciśnienia lub temp ca tur 
kenstrukc ii technika Pawła 
Zagóry. Regulator o skali 
temp-ratur od —50 do +250 
stopni C oraz ciśnienia od O 
do 16 atmosfer, eliminujący 
dwa współzależne aut «mety 
montowane w niepraktycz
nych puszkach bakelito
wych, znajduje zastopowanie 
we wszystkich urządzeniach 
chłodniczych, jak lady, sza
fy, komory itp. Produkcją 
regulatora oznaczonego sym
bolem RKO, rozpoczęto w 
styczniu br., a do końca ro
ku „Fach” wykona ich 60,000 
sztuk. Napłynęły już pierw
sze zamówienia z CSRS i 
Jugosławii.

W tym roku wejdą do pro
dukcji dalsze 3 nowe uru
chomienia (termoregulatory) 
powiększając i tak liczną 
rodzi ; wytwarzanego asor
tymentu automatyki sterow
niczej.

„Fach” szczyci się ofiarną 
i zdyscyplinowaną załogą. Z 
trudem przyszło kierownic
twu Fabryki wymienić naj
lepszych, bowiem niemal 
wszyscy na taką cenzurkę 
zasługują. W toku roimowy 
udał: się jednak wyłowić 
kilka nazw isk. Oto one: An
na Fukała — montir zawo
rów, Bronisław Wojnar — 
brygadzista montażu, czło
wiek, o którym się mówi, że 
ma „złote ręce”, Aniela Pil.ih 
— monter termoreeulatorow, 
inż. Jań 8iliwk — kierow
nik Ośrodka Badawczo-Roz
wojowego, Władysław Wisz- 
czor — brygadzista nasta
wiacz tokarek rewolwero
wych, Adam Broda — star
czy technolog, Józef Siekier
ka — brygadzista w dziale 
termoregulatorów, Jan Le- 
gierski — pr"co"’nik maga
zynu, Rudolf Orawski — 
konstruktér oprzyrządowa
nia, Antoni Studni« kl — 
mistrz wydziału mechanicz
nego, Teodor Pierr+ała — 
mistrz montażu i wielu, wie
lu Innych.

Zanotowaliśmy też skwa
pliwie, że w roku 1973 od
biorcy reklamowali... 5 wy
robów, a w roku ub. tylko 
3!

To też ma swoją wymo- 
wę! (TK)
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Prawie tuż za domem Holeksów Niemcy zaczęli 
przygotowywać linię obrony. Codziennie przeciągali 
koło nas, a ściślej koło naszego „punktu obserwacyj
nego*',  żołnierze i oficerowie. Gdy ktoś z oficerów 
podchodził do domu, biegłam do naibardziej oddalo
nego pokoju. Żołnierzy się nie baliśmy, rozmawiając 
z nimi bez obawy po polsku. Miałam nadzieję, że 
partyzantom lub zwiadowcom uda się znaleźć sposób 
przekazania cennych informacji naszemu dowództwu, 
więc Już wcześniej umówiłam się z Elzą, o co ma 
rozpytywać żołnierzy, którzy budują umocnienia. W 
dzień często wstępowali do domu, kokietowałyśmy 
ich więc z Elzą, żartowały, wypytywały, starając się 
dowiedzieć, co należało. Grałyśmy przed żołnierzami 
rolę „sióstr". Niby wszystko się zgadzało...

Tego ranka Haniczka bawiła się lalkami, a Elza 
i Marysia gospodarowały w kuchni. Ja siedziałam 
koło okna. Nudziło mi się, więc zabrałam się do obie
rania ziemniaków, nisko schyliwszy głowę, o czymś 
rozmyślając...

Nagle się ściemniło. Zasłoniwszy sobą okno, zalot
nie uśmiechał ię do mnie niemiecki oficer. Czując, 
Jak zwalnia rytm serce, uśmiechnęłam się w odpo
wiedzi do niego.

Elza, wyjrzawszy z kuchni, cicho Jęknęła. Nie zdą
żyłyśmy nawet zamienić dwu słów, gdy Niemiec już- 
wszedł, postukując głośno obcasami. Okezał się bar- 
<1 > uprzejmy — ze wszystkimi się przywitał, a mnie 
podał nawet rękę. Nic nie mówiąc, wyciągnęłam rę
ce, pokazują/' że są brudne. Oficer usiadł na ławce 
i tpokojn.e, jakby był u siebie w domu, zaczął zdej
mować buty. Ściągnął zabłocone onuce, rzucił w kąt. 
Elza je podniosła i podała oficerowi.

Pozbierawszy obierki, poszłam do kuchni. Ale dłu
go tam przebywać nie mogę. Wracając, staję w 
drzwiach i bezmyślnie wpatruję się w podłogę. Właś
nie teraj żałuję, że nie znam nierąieckiego. Z poje
dynczych słów, orientuję się, że Holeksowa opr wia- 
da oficerowi o mnie:

— To żona starszego syna. Żyli we Lwowie. Rosja
nie zbombardowali dom... I teraz ona... — Matka 
ukazuje ręką głowę, przykłada dłoń do | toła, jakby 
nie wiedziała, jak najprościej objaśnić moje pomie
szanie zm-słów — niecałkowite, ale zawsze... Wszyst
ko to widziała własnymi oczyma... Musiało się odbić... 
trzeszczywszy oczy, krzyczę:

Oficer spojrzał na mnie i spytał:
— Lwów kaput?
Uśmiecham się dalej bezmyślnie, potem nieocze

kiwanie głośno zaczynam się śmiać 1 gwałtownie wy
biegam do kuchni. Wychyliwszy stamtąd twarz i wy- 
trzeszczawszy oczy, krzyczę:

— Kaput! Kaput!... I znów się chowam.

WSPOMNIEŃ
RADIOTEl €
CSRAflSTKI

Stoją w kuchni i uważnie się przysłuchują. Byle nie 
przeszarżować! Zycie nie tylko moje, ale całej rodziny 
drogich mi ludzi zależy teraz od tego, jak się zac ho
wam, jak zagram swoją rolę.

Wchodzę znów do izby, siadam spokojnie w kącie 
i wpatruję się uparcie w oficera. Tak uparcie, nie mru
gając, że zaczynają się rozpływać rysy jego twarzy 
i Niemcowi robi się nieswojo.

Ewa zachowuje się, rozmawiając z oficerem, jak 
zawsze spokojnie, choć lepiej od nas zdaje sobie spra
wę z tego, co czeka jej i-odzinę za ukrywanie radziec
kiej zwiadowczym. Wydaje się do tego stopnia spokoj
ną, że nasze chwilowe pomieszanie szybko mija i kon
tynuujemy grę wcześniej umówionych ról. I nikt: ani 
Elza, ani Marysia, ani Gustlik, ani malutka Haniczka. 
ani ja, wykrzykująca słowa bez związku i wodzącą 
b< zmyślnym wzrokiem — nikt nie przeszarżował.

W chwili, gdy oficer pochylił się nad fotografiami, 
matka popatrzyła n i nas szybko, uspokajająco i od ra
zu poczuliśmy się raźniej. Á Niemiec rozkłada na stole 
plik zdjęć i wzywa gestern mnie. Wolno pcdchodzę 
do niego. Pokazuje zdję.-ie żony, dzieci, swoje w cy
wilnym ubraniu, coś mówi.

— To kto, pańska żona? — dopytuje się matka, 
chcąc odwrócić jego uwagę.

— Tak, tak żona — odpowiada oficer.
Patrzę w zamyśleniu przed siebie, odchodzę od okna. 

Potem powoli, na nikogo nie patrząc, opuszczam pokój.
W jakiś czas później przybiega Gustlik:
— Panno Asiu, proszę wrócić. Już sobie poszedł.'
A matka, jakby się nic nie zdarzyło, jakbyśmy wszy 

scy dopiero co nie przeżyli chwil śmiertelnego niebez
pieczeństwa, robi na drutach skarpetki. Bierzemy się 
i my do roboty — ja obieram ziemniaki, a Elza, biorąc 
z obrzydzeniem w dwa palce brudne onuce, rzuca je 
do napełnionej wodą miednicy.

Gdy nadchodzi pora obiadu, wychodzimy z Elzą pi
łować drzewo za domem. Otaczają nas żołnierze, żartu
ją, śmieją się, zalecają. W końcu wychodzi z lasu oii- 
cer. Macha nam ręką i wchodzi do domu. Matka nakry
wa do stołu. Oficer je obiad. A my z Elzą piłujemy 
i piłujemy. Żeby tylko do mnie nie podszedł! Żeby tyl
ko nie zaczynał rozmowy!

...Nie było nas już we wsi, kiedy polana przed do
mem Holeksów rozdzieliła dwie armie — radziecką 
1 faszystowska. Przypadkowo udało się ustalić, że hi
tlerowcy szykują się do natarcia. Wówczas Ewa Holek - 
sowa powiedziała. Jak zawsze spokojnie i bardzo natu
ralnie:

— Gustlik, trzeba Rosjan uprzedzić...
Czternastoletni Gustlik zrozumiał w mig, o co cho

dzi. W tejże chwili znalazł się na polanie i pobiegł 
w górę. Zauważyli to Niemcy i oficer rozkazał otwo
rzyć ogień... Jeden chłopiec miał przeciw sobie całą 
kompanię hitlerowców. Ale to tylko faszystom się wy
dawało, że Gustlik jest sam. Była z nim razem jego 
matki Niewidoczna, biegła tuż obok, potykała się, cho
wała za pniami, podnosiła się i znów biegła. Setki ra
zy zamierało Jej serce, gdy kule świszczały tuż 
obok.

Gustlik zdołał uprzedzić Rosjan o zbliżającym się na
tarciu.

A Ewa Holeksowa — wolniej niż zwykle — wróciła 
do domu i długo się modliła.

Ale to wszystko — dopiero nastąpi. A na razie piłu
jemy z Elzą drewno, oficer je obiad, a nazajutrz po
wici :ą mu, że wyjechałam do sąsiedniej wsi...

Lecz przyjdzie Jeszcze uważniej dyżurować przy 
„punkcie obserwacyjnym”.

(NA TYM PRZERYWAMY DRUK POWIEŚCI 
ALEKSANDRY ANISIMOWEJ. DALSZA CIĄG W 
JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUMERÓW).

Jeszcze o przeglądzie 

szkclnych zespołów artystycznych
Zdaniem 7-osobowej komi

sji oceniającej, której prze
wodniczył nigr Karol Gru- 
szezyk, poziom artystveznv 
przeglądu był zróżnicowany, 
ale wysoki.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest coraz mniejszy udział 
zespołów artystycznych ze 
szkół zawodowych, cieszy na
tomiast zwiększanie się licz
by zespołów działających 
przy ogniskach pracy poza
szkolnej.

Najaktywniejsze kultural
nie okazały się w tym roku 
Szkoła Podstawowa z Drogo- 
my śla. Zespól Państwowych 
Technikó w Rolniczych z Cie 
szyna i Liceum Ogólno
kształcącego z Wisły.

Ogółem w przeglądzie 
wzięło udział 3200 uczniów, 
a 23 zespoły zdobyły wyróż
nienia I stornia i zakwalifi
kowały się do eliminacji wo
jewódzkich.

W kategorii zespołów pleś
ni i tańca najlepszymi są 
grupy regionalne z Liceum 
Ogólnokszt-iłcąci go nr 1 z 
Cieszy na. ze Szkoły Podsta
wowej nr 5 z Ustronia - Li
powca, ze Szkoły Podstawo
wej nr 2 z Brennej - Buko

wej i ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Koniakowie.

W orunie zespołów wokal
nych aktualnie przodują ze
spół ze Szkoły Podstawowej 
w Ochabach. Liceum Ogólno
kształcącego ur 1 a Cieszyna 
Liceum Ogólnokształcącego z 
Wisły, Szkoły Podstawowej 
nr 3 ze Skoczowa Szkoły 
Podstawowej nr 3 z Ustro
nia, Ogniska Pracy Poza
szkolnej z Ustronia.

Z chórów najlepsze są ze
społy ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 z Chybia, Szkoły Pod
stawowej nr 2 z Ustronia i 
ZSĆ ze Strumii nia.

Najwvzsza jakość umiejęt
ności tanecznych wykazują 
zespoły Szkoły Podstawowej 
nr 9 z Cieszyna. Szkoły Pod
stawowej nr 5 z Cieszvna. 
Szkoły Podstawowej nr 1 z 
Brennej. Na wysokim pozio
mie utrzymuje się stale ze
spół taneczny, działający 
przy MDK w Cieszynie.

impreza, jak dotąd ze 
szkolnvch największa i naj
ważniejsza, wymaca nie
współmiernych do efektów 
zabiegów organizacyjnych. 
Trzeba przyznać, że organi
zatorzy, tzn.Wydział Oświa
ty i Wychowania spisał sic 
na medal. (JL)

Rasowi estradowcy
Dnia 15 marca odbył się 

w cieszyńskim klubie ,..Włók 
niarz” drugi młodzieżowy 
wieczór klubowv, zorganizo
wany przez drukarzy.

Bez mała 5-godzinny pro
gram zaskakiwał wysokim 
poziomem artystycznym i 
atrakcyjnością. Znalazły sic 
w nim spotkanie z trenerem 
piłki nożnej klasy międzyna
rodowej — Brunonem Pio
trowiczem, konkurs o 30-let- 
nim dorobku Ziemi Cieszyń
skiej, występ kabaretu „Cho
chlik” oraz dyskoteka, pokaz 
mody na wesoło i humory
styczne zawody zręcznościo
we. Organizatorzy zadbali o 
dobór różnorodnych form i 
gatunków estradowych, wy
kazując przv okazji smak i 
wvezucie sceny.

Najmocniejszym punktem 
programu był niewątpliwie 

kabaret. Rangę prezentacji 
utrzymywały śmiałe i do
wcipne teksty własnej pro
dukcji, oryginalne rozwiąza
nia harmoniczne w piosen
kach oraz kró*kie  scenki dra 
matyczne. >

Całość, w której wystąpili: 
Czesława. Erwin i Tadeusz 
Dziadkowie. Jerzy Hanus, Jo 
lanta Holik, Krystyna Wa
nię, Leszek Żarski, Marc 
Kominek. Krystyna Wa- 
szczek i Edward Chmiel, z 
duża swoboda i naturalna 
lekkością prowadzili Rudolf 
Kożdoń i Janusz Pytliński.

W sumie wieczór klubo
wy zorganizowany przez 
zetemesowców z Drukarni 
miał tak wiele zalet, że nie
taktem bvłobv czepiać się 
drobnych mankamentów. 
Zresztą amatorzy maja pra
wo do potknięć. (J)

Z MOJICZKIEM 
W WIŚLE

MARIA PILCH
W T WAZAM, że najpięk 
■ I niejszy w okresie świąt 
ą_J był zwyczaj chodzenia 

z mojiczkiem w Ponie
działek Wielkanocny. Odłwa 
rżany przez małe dziewczyn
ki w wieku szkolnym sta
nowił symbol budzącej się 
do życia przyrody.

Najpierw w domu odby
wały się próby, dobieranie 
głosór-. g5yż trzeba było u- 
mieć śpiewać.

Tekstów mojiczka i przy
śpiewek uczyli ojcowie. Gdy 
była wczesna Wielkanoc, po
życzało sie wianki od mło
dych i drużek z wesela. Gdy 
Wielkanoc trafiła później, 
dziewczęta plotły sobie same 
wianuszki z gęsich kwiot- 
ków lub żółtych mojiczków.

Na’-ws zwyczaju chodzenia 
z mojiczkiem pochodzi od 
kwiatków mojiczków, czyli 
mniszka lekarskiego... Wszy
stko to ma związek z roślin
nością i wiosni ..

W Poniedziałek Wielka
nocny wychodziło się wcze
śnie rano, wracało się zaś 
dopiero po południu, gdyż 

trzeba było obejść dużo do
mów.

Zawsze miało się ze sobą 
Jakiś koszyk, do którego lu
dzie dawali jajka, kołacze, 
ciasto ze stołów wiątecz- 
nych i pieniądze. Po przyjś
ciu do domów rozdzielało się 
to na trzy równe części. Jesz 
cze po drodze mojiczkąle 
obliczały, ile tez której 
pr i’padnie.

Pi niążki przeznaczało się 
na zeszvty, książki do szko
ły i jakieś trepki białe do 
chodzenia na wiosnę i latem, 
czasem a skarpetki lub 
chustkę...

Nie oylo takiego wypadku, 
żeby się w którymś domu 
czego nie d .stało. Każdy 
czekał juz od rana. k> dy 
przyjdą mojiczkule. To na
legało do tradycji. Bez tego 
nie można było sobie wy
obrazić Poniedziałku Wiel
kanocnego.

Owe zwyczaje wiązały iię 
z rolniczą Wisłą. Rolnictwo 
się kończyło i zwyczaje 
również. Warto wiec przy
pomnieć łedną z mojiczko- 
wych śpiewek:

„Prziszły my tu, prziszły pod wa„ZL okienko, 
coby tuns pocieszyć rozmiła gaździnko. 
Mojiczek zielóny, pieknie przistrojóny... 
A w tę to tu dómie pieknie kr. wy mają, 
są też tu dziyweczki, co jich odbywają. 
Mojiczek zielony, pieknie przistrojóny... 
A w tę to tu dómie piekne kónie mają, 
są też tu pachołcy, co jich odbywają. 
Mojiczek zielóny, piękni« przistrojóny... 
Jidą do masztali, to jich pociapkują. 
a jak do karczmiczki, to te nadskakują, 
Mojiczek zielóny, pieknie przistrojóny... 
A w te to tu placu studnia cembrowana, 
stoji tu dziyweczka brtrzo wnłakana. 
Mojiczek zielóny, pieknie przistrojóny...“ 
Czyli od roboty, czyli od pistaty, 
ie sie ji zolyco szuhajek bogaty. 
Mojiczek zielóny, pieknie przistrojóny... 
Dajcie wy nóm, dejcle, co nóm mocie daci, 
bo sie nóm zaś trzeba dalij pobiyraci. 
Mojiczek zielóny, piękni« przistrojóny...“ 
Po otrzymaniu gościńca, mojiczkule dziękowały. 

„Boże, wom też zapiać za ty wasze dary, 
cobyśrie sie za rok izniyrgusto doczkali. 
Moiiczek zielóny, pieknie przistrojóny..,”

Tekst nowyższy zapisał w jego przyjaciel. również 
Wiśle i przesłał wraz z nu- etnograf, Bogumił Hoff, 
tami Oskarowi Kolbergowi

• W DOMU KULTURY FSM 
w Ustroni, odbyły się miej- 
sko-powiatowe eliminacje 
Ogólnopolskiego Konkursu Re
cytatorskiego, w których wy
stąpiło 18 laureatów poprzed- 
nlo przeprowadzonych ellmi- 
nacji rod^wlskowycł: Jury 
pod przewodnictwem artystki 
Teatru Nowego w Zabrzu Da
nuty Blelcherówny w katego- 
iii młodzieży do 18 lat XX miej- 
sce przyznało Władysławowi 
Burdzie z Zespołu Techników 
Rolniczych w Cieszynie 1 Wło- 
d n.erzowi Szturcowl z Lie. 
Ogólnokszt. w Wiśle. W kate
gorii młodzieży powyżej 18 lat 
I miejsce przypadłe Władysła
wowi Szczupakowi z Filii US 
w Cieszynie oraz Urszuli Ła
ciak z MDK „Tryton" w Sko
czowie. III zaś Marii Stempel 
z Fili' US. Do udziału w eli
minacjach wojewódzkich wy- 
tyło rano Władysława Szczu
paka i Urszulę Budak. (z)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• Z OKAZJI MIĘDZYNA
RODOWI GO ROKU FOBII g 
oraz XXX-lecla PRL otwart- 
została w Klubie Paw. łady 
Zakładowej ZNP w Cieazynia 
przy ul. Stalmacha 14 wyst« 
wa obrazów Karola Prymusa. 
Tematem ekspozycji są kob! 
ty, kv la-y, widoki wykonana 
akv.relą 1 temp« /-i w nat" 
nich 2 latach pvzcŁ znanego 
na naszym terenie twórcę, za
służonego działacza i popula
ryzatora wiedzy o sztuce. Wy • 
stawa czynna jest codzienni” 
do koAc— menoa br. (z)

• Z INICJATYWY KOMISJI 
DO SPRAW 8ŁABOWIDZĄ- 
CYCH I TRACĄCYCH 
KZROK przy PZN w Cieszy
nie organizowana tą projek
cje kolorowych przeźroczy dla 
nl‘ w uomych 1 stabowldzą- 
cych. Stanowią one podkład 
do ustnych relacji na tern ni 
preeentov a.iych obrazów. Tak 
przygotowany spektakl kończy 
się orólną dyskuają Pierwszą 
Imprezę Jego typu zi prezento
wali cieszyńskim inwalidom 
w -ok mgi Made j Oczkowa ki 
i Wiesław Radwański. (x)

• W OSTATNICH DNIACH 
warszawska redakcja nubli- 
cystykl kulturalnej zorganizo
wała eliminacje ogólnopolskie 
<ila wyróżniających się ama-
omkl -h zespołów filmowych. 

Do udziału w eliminacjach za
proszono AKF „Klaps” z Chy
bia. Rezultatem tego przed- 
W wzlędą będzie specjalny 
p. ogram, w którym zaprezen
towane zostaną najlepsze fil
mowe produkcje amatorów.

«1
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CIESZYN „ZACISZE”
• 25—18 marca: Pierwsza 

spokojną noc — prod. wł.
• 29—31 marca: Nie ma róży 

bez ognia — prod. poi. 
ISTEBNA „01-2^”
• 26—27 marca: Był sobie 

glina — prod. franc.
• 29—31 marca: Gniazdo — 

prod. poi.
SKOCZÖW „PODHALE”
• 25—27 marca: Gniazdo,

prod. poi.
• 28—31 marca; Miłość stra

ceńców — prod. jap.
.TRUMIEN „WISŁA”
• 2S—2b marca: Miłość stra

ceńców, prod. Jap.
• 27—29 m„rca: Iwan Wasl- 

Ijewlcz zmienia zawód — prod. 
radź.
• 30—31 marca: Kiedy legen

dy umierają — prod. USA. 
USTROŃ „PODHALE”
• 2S marca: Zat nl-jtaj imię 

swoje — prod. radź.

• 26—27 marca: Gappa —
prod. jap.
• 28—31 marca: Helga — 

pnu. RFN.
WISŁA „MARZENIE”
• 26—27 marca: Godzina za 

godziną — prod. poi.
• 28—29 marea: Hello, Dolly 

— prod. USA.
• Ki- 31 marca: Zawieszeni 

na drzewie — proa. fr.

WYKŁADY 
SPOTKANIA

• 23 marca, godz. 18: Skutki 
alkoholu 1 nikotyny — wykład 
w ramuch TWP — Skoczów, 
hotel OHP.
• 27 marca, godz. 16: Spot

kanie sekcji malarstwa 1 gi a- 
flkl MDK połączone z wyświe
tlaniem filmów — Cieszyn, 
MDK, Rynek 10.
• 27 marca, godz. 18: Żywie

nie rodziny — wykład w ra 
mach TWP — Skoczów. MDK 
„Tryton".

wfOfüfflii
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UWAG Sl
Najbliższe spotkanie Klubu 

Propozycji (Centrum) odbędzie 
się dnia 14 kwietnia (piątek), 
jak zwykle o godzinie 18, w 
świetlicy Cieszyńskiej Drukar
ni Wydawniczej.

TV OSTRAWA
WTOREK, 25 MARCA

9.30 Nasi synode — sztuka 
telewizyjna (cz. II). '16.25 CSRS 
— Finlandia — spotkanie hoke
jowe. 20.15 W pultynl i w pu
szczy — film, polski (cz. III).

IRODA, 28 MARCA
9.25 Program dla przedszko

laków, 18.00 Dobranocka, 18.10

Automotorewla. 20 Í0 — Rai l”e
— film radziecki. 21.40 Zabójca 
nieznany.

Program H: ls.M Final nn 
StrahoWie.

CZW 1RTEK. Ż7 MARC A
0.55 Rallye — film adzleckl. 

15.45 Szkoła sportu. 18.00 1 o 
biranocka. 20 «0 Okupacyjna 
ballada — sztuka.

Program II: '6.10 Sportowa 
przyjaźń. 16.20 Program spor
towy. 10.25 CSRS — Finlandia
— spotkanie hokejowe.

PIĄTEK, 28 MARŁA
».00 Okupacyjna ballada — 

sztuka. 18.00 Dobřan' :ka. . ' w) 
Koncert muzyczny, 22.05 Z zim
ną krwią — film ki ymlnals y

Program II: 10.30 Do nieba 
daleko — film radziecki. 3100 
Taniec kwiatów — program ar
tystyczny.

SOBOTA, 28 MARCA
10.30 W pustyni i w ruszczy

— film pelskl (cz. III). 18.25

CSRS — USA — spotkanie ho
kejowe. 20 30 Lekcja współcze- 
snváct. — sztuko lelewizyjtra
21.30 Muzyką,jplosenka. humer 
22.20 bramki, punkty, sekundy 
21 " Szalona miłość — kome
dia filmowa.

Program II: 18.40 Dobranoc
ka JOOO Program telewizji 
NHD. 22.00 Kto pod kim dołki 
kopie.

NIEDZIELA, 31 MARCA
0.00 Bajki i baśni— 0.50 Trzy 

orzeszki — film dla dzieci 
11.40 Sroi_. 17 >5 Pułapka — 
film czeski. 18.40 Dobranocka. 
19.35 CSRS — USA - spotka
nie hokejowe. 22.13 Wczoraj, 
dziś i intro — film włoski.

Program 11: 16.33 Nikt ml nic 
nU mówi — sztuka dla mło
dzieży. 20.00 Królewski gambit 
— sz uk telewizyjna.
PONIEDZIAŁEK, 31 MARCA

17.30 Finał na Strahowle.
10.30 Z telewizją po śwlede.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 3)

jej decyzję wpłynęło to, ie 
Jura był lepiej wyrośnięty, 
silny fizycznie, więc łatwiej 
mu będzie pracować i haro
wać na ziemi; Michał zai był 
wątły, słaby i więcej zato
piony w myilonkach.

Jak postanowiła, tak zro
biła. Posłała do szkół Micha
ła i tego nie pożałowała; do 
dziś jej tylko żal tych kogu- 
ków i tego łokcia płótna, jut 
nawet wybielonego, który 
właściwie dała kierownikowi 
za nic; żałowała też, czemu 
od razu sama o wszystkim 
nie pomyilała; bo co ci tu’ 
pdo poradzi, jak ty se tak 
musisz zrobić, jako ci naj
lepsi pasuje.

ZawiicUi jej inni na dzit 
dżinie i nawet się pod imię- 
wywali, że chce ze syna zro
bić panoczka, że chce, aby 
był lepsi i mądrzejszy od in
nych holców; że hnet się bę
dzie on gaAbił bruclika, no- 
gawic i zgrzebnej, płóciennej 
koszuli. Ale ona sobie nic z 
tych pogwarek i rzeczi, jak 
to nazywali, ni” robiła. Więk 
szość ludzi na dziedzinie mia
ła szacunek i poważanie za 
ten jej wysiłek i odwagę, 
by dziecko wysłać do dale
kiego iwiata i ciężko na nie 
pracować. Szanował ją też 
miejscowy kierownik, rech- 
tór i nawet ksiądz proboszcz, 
nie mówiąc już o księdzu 
paterku (wikarym), który, 
jako kierownik duchowy ko
ła młodzieży, w izbie starej 
Maryny odbywał zebrania, 
bo dbała o czystość i izbę 
chętnie na tekie zebrania wy 
najmowała, ba, dawała za 
darmo, chcąc choć w sumie
niu spłacić przed Bogiem te 
czasy, gdy w tej samej izbie 
trunełsko sprzedawała. Wy- 
krapiała izbę święconą wodą, 
by wszystkie duchy nieczy-

ste z niej wygnać i odżegnać, 
aby już nigdy nie wracały. 
Zapalała też często gromni
cę, święconą w kościele dru
giego lutego w dzień Matki 
Boskiej Grómnicznej, który 
był zarazem dniem jej świę
tej patronki. •

Nigdy o swoim mianie 
(imieninach) nie pcmlctała, 
ani go nie obchodziła, bo to 
raczej zwyczaj miastowy, a 
nie tutejszy, grónkawy; aie 
z wielką radością w duszy 

przyjeżdżał na wakacje roz
mawiał nie tylko w domu, 
ale z ludźmi na całej dzie
dzinie po neszymu i nie gaA- 
bił się pracować na roli, po
magać przy koszeniu, czy 
nawet oraniu.

I tak sobie o tym wszyst
kim myśląc, stara zapomina 
o tym, że już nt wet pala mi 
poruszać nie może; zapomina 
ból w krzyżu; zapomina i o 
głodnym *oł ”dku i o innych 
troskach i frasunkach. ,

WIELKANOCNY 

OBYCZAJ
PAWEŁ *.  'SEK

przypomniała sobie, jako łó- 
ni (zeszłego roku) syn j”j 
przysłał więsz, czyli pięknie 
malowaną kartkę z różami, a 
pod różami życzenia okazyj
ne. Aż sic z radości spłaka
ła i kartkę ową umieściła 
między święte obrazy na 
ścianie. Bo to przeca czło
wiek wielu radości w swoim 
żywobyciu nie ma i jak to 
wtedy się dobrze robi na 
sercu, gdy syn gdzieś tam, w 
dalekim świecie pamiętał a 
niej i taki jej upominek po
słał. Nigdy nie pożałowała, 
że go do szkół wysłała; ży
czyła mu lżejszego żywoby- 
cła i choć się lękała, żeby 
się jej nie popsuł w świę
cie, to jednak się przekonała, 
że syn nie tylko nabrał mą
drości, ale i o swojej rodzi
nie, o swoich stronach i zwy
czajach nie zapomniał; gdy

Wielki Tydzień yzy^zed*  
tak niespodziewanie, jak ja
ki złodziej czy nieproszony 
gość. Ludzie byli tak zaprząt 
nięci pracą, chłodem i przed
nówkowym głodem, że nie 
wieli czasu patrzeć na ka- 
lenda rz, który też zaledwie 
w kilku chałupach się znaj
dował. W Wielki Tydzień to 
Już się prawie nic nie jadło 
i ściśle pościło; zostawała tyl 
ko ta kapuśnica, bez omasty, 
z ziemniakami, no i mleka 
łyżka, jeśli ono było. Nieraz 
trzeba się było obyć suchym 
ziemniakiem.

Nadszedł Wielki Czwartek, 
Młody Hadamek już od 
wczesnego rana biegał po są
siednich chatach i umawiał 
się z rówieśnikami, by naza
jutrz bardzo wcześnie, i to 
koniecznie przed wschodem 
słońca, pójść do najbliższej

rzeczułki, Czadeczki, aby 
skoczyć do zimnej wody i w 
niej się obmyć. Był bowiem 
zwyczaj, że w każdy Wielki 
Piątek należało to uczynić; 
obmycie się nie tylko oczy 
szczało grzechy, ale i poma
gało w zachowaniu dobrego 
zdrowia przez cały rok.

Poranek Wielkiego Piątku 
był mglisty i bardzo zimny. 
Po całej dziedzinie ujadały 
psy, bo te wszystkich chat 
wybiegali młodzi ludzie i 
starsze nieco dzieci i różny
mi ścieżynami, gdzie której 
gromadce było bliżej, zdążali 
w stronę rzeczułki; dziewczę 
ta trzymały się osobno od 
chłopców i szukały głęb
szych miejsc w rzece, gdzieś 
w ukrytych zaroślach, by 
ich nikt nie mógł spostrzec. 
Zresztą przy takim świętym 
obyczaju nawet najrozpust- 
ntejszy nie myślałby o ja
kimś tam podglądaniu.

Dobiegli do rzeczki; -zrzu
cili szybko odzienie i jednym 
wielkim iu.em znaleźli się 
w wodzie. Nie było mowy 9 
pływaniu, bo woda była zim
na jak lód; żeby zaś dokonać 
obrzędu, wystarczyło raz się 
zanurzyć, choćby tylko zamo
czyć w wodzie, by całe ciało 
było mokre. Tylko wtedy 
obrządek był dokładnie speł
niony i rr.ażna było liczyć na 
odpuszczenie gr. jchów, a 
także na dobre zdrowie. Star
si ludzie wspominali, że przy 
zanurzaniu się w wodzie trza 
było wymówić jakieś zaklę
cie, pewno dla odpędzenia 
złych duchów; ale zaklęcia 
tego już dziś nikt nie znał. 
Należało się jednak przy 
wchodzeniu do wody prze
żegnać — wtedy się nikt nie 
mógł zaziębić. Po takiej 
wielkopiątkowej kąpieli lu
dzie pozbywali sie świerzbu 
i innych chorób skórnych, a 
nawet niektórzy, wylemali 
się z lązoka (gruźlicy). Oczy
wista, przekonanie to nie

zawsze pokrywało się z opi
nią doktora z Cieszyna.

W Wielką Sobotę Hada
mek, a z nim wszyscy jego 
rówieśnicy biegał« po swoich 
zagrodach (ogrodach), czeka
jąc na odezwanie się dzwonu 
kościelnego. Wierzono bo
wiem, że jdy przy rozwiązy
waniu dzwonów, które za
wiązywano w Wielki Czwar
tek, poruszy się drzewkami, 
to wtedy będą one dobrze 
rodź ły.

Stara Maryna patrzy przez 
niskie okno chaty góralskiej i 
dumna jest ze śwego naj
młodszego synka, który bez 
przypominania pamięta stare 
obyczaje i ich przestrzega.

W Poniedziałek Wielkanoc
ny Hadamek razem z całą 
gromadą chłopców, tym ra
zem już mocno rozjuszo
nych, od wczesnego rana 
biega po drogach i pomiędzy 
chałupami; gdze tylko na
potykają jaką dziewuchę, to 
ją polewają wodą. Z dzieć- 
n i uganiają się i starsi pa
chołcy, co to nie przepuszczą 
żadnej dztewczjpiie, by jej 
nie polać. Dziewczyny zaś ni
by to zapomniały, że to 
śmiergust, wychodzą na 
dwór, czy potrzeba czy nie, 
bo jedno musi >ię pochwalić 
drugiej, kto i Jak ją dobrze 
Liai. Jest przy tym wiele 
śmiechu i uciechy, choć nie
raz przy órąku wody zdarza
ło się, że któraś była zlana i 
gnojówką. Spotykało to ra
czej dziewczyny, które zdra
dziły swych chłopców, od- 
mów^y im tańca l«b też nie 
chciały ich wpuścić »a noc 
do siebie do komory lub st< >- 
doły. Trafiało się tn i zoieit- 
kom, którs porodziły nieślub 
ne dzieci. Ty”h już nikt nie 
żałoweł, nawrt ten, który jo 
zezowicił.
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SPOŁEM WSS O/KONSUM 
ROBOTNICZY 

w Cieszynie
informuje PT Klientów, źe rozszerza 

x zakres usług
DLA LUDNOŚCI 

OTWIERAJĄC W CIESZYNIE 
NOWE ZAKŁADY USŁUGOWE

I — Przy ul. Szymanowskiego wykonu
jący usługi w zakresie:
☆ PRANIA i PRASOWANIA BIELIZNY
☆ REPASACJI POŃCZOCH »
☆ DZIEWIARSTWA
☆ KRAWIECTWA DAMSKIEGO
☆ OBCIĄGANIA GUZIKÓW
☆ PRĘŻENIA FIRAN.

II — przy ul. Frysztackiej nr 2 — wyko- 
nujący usługi z zakresu:

☆ naprawy sprzętu zmechanizowane
go GOSPODARSTWA DOMOWEGO (pralki, 
odkurzacze, lodówki, sprzęt elektrogrzejny, na
rzędzia elektryczne itp.)

Zlecenia przyjmuje również sklep „Elektro” przy 
ulicy Armii Czerwonej nr 69.

III — Ośrodek „Praktyczna Pani” przy 
ul. Srebrnej 1 — wprowadza dodatkowe 
usługi z zakresu:
☆ NAPRAWY PARASOLEK
"ir OSTRZENIA NARZĘDZI TNACYCH GOSPODARSTWA DOMOWEGO TNĄCYCH OOSFO 

ARTYSTYCZNEGO CEROWANIA☆ SKRACANIA DZIANIN. ANIA

dobr* W“*«  « terminowość wy
konywanych usług.
•J^r^Cjn-tfoe^rilczne 0 usługach prosimy za- 
•ięgać pod nr 19-81 wewn. 127. 43kr

TRABANTA 000. 1983 TTi— k*w e&m- Nleurzy,E. &Z 
----------- :-------------  K-flfl74

OCTAWIĘ Super — «rr-- 
dam. Cieszyn, VVaiyň,kle^,r^ 

■---------------------------- g-6870
brymR X2fc"dzo do-

JAWĘ 175 “------------
,-w7Í 

da”°ZT' o“zbU2Snnla <po* 
Z 2,62 ha P°la '»y-n

MÄleh“!^ (t * * r°" ~

lu’P0.?7EDhlM_

sobotę od 14 do 18 r! vka*da Brzezówka » ° Sltklge.r^

OGŁOSZENIA
DROBNIE

SPRZEDAM ogród U arńw, 
z prawem zabudowy. Cieszyn, 
ul. Kościuszki 20. g-0879

SPRZEDAM słomę owsianą. 
Zuzanna Sztwiertnia. Kostko- 
wlce 13, pow. Cieszyn. g-8877

CIEŚLAR Zuzanna zam. Wi
sla *87  zgubiła decyzję nr ..,7« 
z oma 15. 8. r«7*  r. ni wyc u 
drzew, wydana przez Ur ąd 
Miejski w Wiśl. g-8871

WYPOŻYCZAM najnowsza 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Rollńske, Bielsko, 
Magi 1*.  boczna Krasiń iklego.

■-MM

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID-DOMGOS” w CIESZYNIE 

ul. Janusza 6, telefon 15-71

PRZYJMUJE zgłoszenia 
UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Cieszynie 

dla pracujących w następujących 
specjalnościach:

Ślusarz narzędziowy■* — Ślusarz maszynowy 
frezer

— tokarz
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

<lnUP3oy (TíffnTr3e Sekcla 6,9 pracowniczych *>  

. zgłoszeniach należy złożyć: metrykę uro- 
„enia. lub dowód osobisty rodziców, świadectwo 

4 fotografie oraz świadectwo ukończenia 
■zKoły podstawowej. Wynagrodzenie miesięczne ucz- 
ma wynosi:
* I roku nauki 150 rt
w „I roku nauki 380 zl

111 roku nauki 660 zł
ną?~6? tego uczniowie otrzymują odzież ochron- 
Putat y<Jl°' ekwiwalent za pranie ubrań, węgiel d«- 
Sja) j0.*̂  nagrodę regulaminową roczną (13 pen- 

inne świadczenia socjalne.
nienuîly 1 Pńłsieroty otrzymują co kwartał zasiłki 

Abę ne d° 9°0 zł
uczęsacznJin<:i Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą 
Elektrvr-/ 3-letniego Technikum Mechaniczno- 
łowvch 2eF°, w Cieszynie. Wytwórnia Nakryć Sto- 
nlczei aítío, d~Dumgos” znajduje się obok Zasad- 

koły Zawodowej przy ul. Frysztackiej.

40kr

Świetni dwubolści: Stanislaw Kawulok (pierwszy z lewe/) i lan 
Legierski (pierwszy z prawefl w towarzystwie trenera Erwina 

Fiedora. ★ Fot.: Archiwum.

Skakać jak najdalej, 
biegać jak najszybciej
Kończący się sezon był 

niezwykle u lany dla 
śv.'elnego nasjego dwu 
boislv Stanisława Ka
wuloka z Koniakowa. Po

twierdza 'o plebiscyt „Spor
tu” i Polskiego Związku 
Narciarskiego, w którym 
mistrz Polski zdecydowanie 
prowadzi. Gros punktów 
przyniosły mu pasjonujące 
pojedynki z mistrzem olim
pijskim i świata, reprezen
tantem NRD Ulrichem Weh- 
linglem. Szczególnie ten z 
Oberwiesenthal. kiedy to 
chłopak z Koniakowa poko
nał sławnego r«wala. Przed 
konfrontacją mówiono, że 
Kawulok jest w nie najlep
szej formie. Nie był w 
Austrii, gdzie jego koledzy 
przygotowywali się do tru
dów nadchodzącego sezonu. 
Nie załatwiono mu formal
ności paszportowych. Pozo
stał więc w kraju. Trenował 
sporo, ale samemu niełatwo 
było nadrobić zaległości w 
przygotowaniach. Dlatrgo 
też w pierwszym zagranicz
nym wyjaździe nikt na nie
go nie liczył.

Nie zmartwiło to Staszka. 
Już w pierwszym skoku po
frunął na odległość 83 m,

był to najdłuższy skok w 
pierwszej serii, trzy i pół 
metra dalej od Wehlinga. 
Drugi skok był krótszy, ale 
znowu lepszy od mistrza o- 
limpijskiego i świata. Za
wodnicy z NRD zaczęli bacz
nie obser1 ować groźnego ry
wala, na którego przed za
wodami nie zwracali uwagi.

Następnego dnia obaj za
wodnicy stanęli do decydu 
jącej rozgrywki na trasie 
biegu. Weitling biegł za Po
lakiem i otrzymywał co 
chwilę dokładne informacje. 
Były one niepomyślne dla 
dwuboisty z NRD. Nie przy- 
pvczczai że już na pierw
szych kilometrach „piętnast
ki” straci całą przewagę ze 
skoczni (4 punkty). Staszek 
z łatwością odbierał sekun
dę po sekundzie najlepszemu 
dwuboiście ostatnich lat. Już 
na półmetku, kiedy prz< wa
ga wynosiła ponad minutę, 
stało się jasne, że tylko pech 
może odebrać Polakowi zwy 
cięstwo. Tak więc mało zna
ny zawodnik z Koniakowa 
w ciągu dwu dni był snraw- 
cą największej sensacji nar
ciarskiej.

Sympatycy narciarstwa, 
interesujący się dwubojem

klasycznym na co dzień zdą
żyli się iuż z nazwiskiem 
Kawuloka oswoić. Jego ta
lent narodził się w Koniako
wie. Już w szkole wyróżniał 
się silną budową fizyczną i 
zacięciem sportowym. Szyb
ko też trafił do sekcji 
ROW-u, gdzie zajął się nim 
znany trener Leopold Taj- 
ner. Młody koniakowianin 
robił szybko postępy. Był 
objawieniem II Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży, 
wygrywając dwubój w spo
sób nie podlegający dysku
sji — zdeklasował rywali.

W klubie pozostawał w 
cieniu Jana Leglerskiego, 
dwukrotnego wicemistrza 
Europy juniorów w dwubo
ju klasycznym. Kiedy Jan 
Legierski w roku 1972 po raz 
drugi sięgnął po srebrny me
dal, Staszek Kawulok zaj
mował piątą pozycję. W rok 
później w Kawfiołowo 
(ZSRR) Kawulok skopiował 
wyczyn Leglerskiego i został 
wicemistrzem Europy.

Z miejsca awansował do 
kadry narodowej. Zdaniem 
trenera kadry Tadeusza 
io : irc .yka — Stanisław 
Kawulok to ogromny talent, 
nasza wielka nadzii na Zi
mowe Igrzyska Olimpijskie 
1976 r. w Innsbrucku. Od 
ciusów braroweßo medilřstv z 
Cortina d'Aripezzo Francisz
ka Gronia-Gąsienicy, zawod
nik z Koniakowa jest pierw
szym naszym dwuboistą, 
któremu obojętne, czy ska- 
cze, czy biega. Obie konku
rencje ma równie dobrze o- 
nanowane, mógłby być wy
soko kwalifikowany nawet

• śród skoczków specjali- 
tów Dowiódł tego kilka ra

zy w tym sezonie, zdobywa
jąc tvtuł mistrza kraju w 
dwuboiu, po raz drugi z rzę
du. a także podczas niedaw
nych mistrzostw armii za
przyjaźnionych w ZSRR, 
kiedy w oięknym sty^u zdo
był wicemistrzowski laur 
czy te*  w czasie tegoroczne
go ..Pucharu Beskidów”, 
kiedy to pokonał całą pleja
dę skoczków, łącznic ze Sta
nisławem Bobakiem.

Skakać jak najdalej, bie
gać jak najszybciej — oto 
dewiza mistrza z Koniako
wa. Pnie się w górę i może 
właśnie on w roku przy
szłym przywiezie jeden z 
medali olimpijskich z Inns
brucku. (cz)

Sportowa współpraca
W ramach Tygodnia Przy 

jaźni Polsko - Czechosło
wackiej odbyły się we Fryd 
ku Mistku towarzyskie 
spotkania siatkarzy i ko
szykarzy. Nasz powiat w 
slatkvwcť reprezentowała 
goleszowska Olimpia, któ
ra przegrała po zaciętej 
walce z Walcownią Frydek- 
Mistek 2:3. Równlet koszy
karze KS Cieszyn musiell 
uznać wyższość swoich ko
legów zza Olzy 1 ulegli Sle- 
zanowl z Frýdku — Mistku 
80:88.

Tego samego dnia apotka- 
11 się przedstawiciele po
wiatowych władz sporto
wych z obu nadolziańsklch 
powiatów. Ustalono plan 
pracy na najbliższy rok i 
termlnarzyk wzajemnych 
kontaktów sportowych.

I tak reprezentacja po
wiatów w tenisie stołowym 
spotkają się 13 1 13 kwiet
nia w Skoczowie, a 17 1 18 
maja we Frydlancie. Sza
chiści grają 38 1 37 kwiet
nia w Cieszynie, a 30 1 31 
września w Trzyńcu, siat
karze zmierzą się 13 1 13 
kwietnia we Frýdku — 
Mistku, a 8 1 7 września w 
Cieszynie. Kolarze czescy 
gościć będą u nas 1 maja 
na kryterium ulicznym 1 we 
wrześniu na ogólnopolskim 
wyścigu górskim juniorów. 
Ponadto grupa turystów 
czeskich weźmie udział w 
złazie górskim, który odbę
dzie się w Beskidach w 
dniach 10 1 11 maja, zaś na
sza grupa gościć będzie w 
rajdzie z metą na Moraw- 
ee 8—7 września br. (cz)

Szkolni szachiści z pasją walczyli o palmą pierwszeństwa.
Fot.: Paweł Czupryna.

GMINNE ROZGRYWKI
Szkolni szachiści z Slmorn- 

dza, Dębowca i Iskrzyczna 
wzięli udział w gminnych roz
grywkach, które odbyły się W 
Dębowcu. Po zaciętej grze 
zwyciężyła drużyna ze Szkoły 
Podstawowej w Dębowcu, któ
rą przygotowywała do mi
strzostw nauczycielka Maria 
Ta lik. Druga lokata przypad

ła szachistom x Iskrzyczyna, 
a trzecia zespołowi z Simora- 
dsa.

Najlepszym szachistą szkol
nym w gminie został Stani“ 
sław Žbel x Iskrzyczyna, któ
ry wygrał wszystkie partie. 
Drugie 1 trzecie miejsce zajęli 
uczniowie z SP Dębowiec: 
Stanisław Stabrawa i Stani
sław Lebioda. Dobrze spisywał 
sie również najmłodszy ucze
stnik mistrzostw. Mirosław 
Wojnar, którego zwycięstwo 
zadecydowało o tytule mi
strzowskim dębowczan.

Sędzią głównym turnieju był 
nauczyciel Henryk wrzeclon- 
ko. (cz)

PMaje mieisknpowiaíQwv
Fundusz Rozwoju Kultury Fizycznej

Szybki rozwój aportu w 
świacie spowodował ko
nieczność budowy nowo
czesnych iliktów — sta

dionów, boisk, hal port jwych, 
sztucznych lodowisk, krytych 
basenów, tras zjazdowych, 
skoczni, wyciągów itp. W nie 
notowanym tempie unowocze
śni i i lę u.iidkJnlj, nawierzch
nie hal 1 torów, skocznie. 
Wszystkie te zabiegi zmierzają 
do jednego — wyczynu, wyni
ku w metrach, sekundach, 
punktach.

W naszych warunkach spo
łeczno - ustrojowych chodzi 
przędą wszystkim o powszech
ność i ogólną dostępność spor
tu 1 rekreacji. Chcemy, aby

każdy na miarę swoich możli
wości w obranej przez siebie 
dyscyplinie uprawiał sport. Je- 
, ell tak sprawę będziemy poj
mować, to załatwimy częścio
wo również kwestię wyczynu 
przez stały dopływ utalento
wanego narybku do klubów.

Chodzi nam jednak przede

wszystkim o to, aby szczegól
nie młodzież była wygimnasty
kowana 1 Sprawna fizycznie, 
miała rawldłową postawę, by
ła uodporniona psychicznie i 
fizycznie. Jeżeli ji najwięk
sza część społeczeństwa będzie 
przebywała na boiskach, base
nach, upnwlrł turystykę i

narciarstwo, w z pewnością 
zmniejszy się wtedy ilość pa
cjentów w sanełorlach i szpi
talach.

Wszystko to wydaje się oczy
wiste, a jednak wysiłki pań
stwa musimy wesprzeć przez 
partycypowanie w finansowa- 
ni’i kultury iizycuuj w Gie
r' yń^kltm.

W roku 1874 nastąpiła reor
ganizacja w sporcie polskim. 
Utworzono ogólnokrajową 
oraz wojewódzkie federacje 
sportu. Do Wojewódzkiej Fe
deracji Sportu z naszego tere
nu weszły następujące klubyt

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W CIESZYNIE

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

n*  wykonani« robót Instalacyjnych w zakresie In
stalacji wodociągowych, kanalizacyjnych, gazowych 
I centralnego ogrzewania w budowanej bazie przed
siębiorstwa — zajezdni samochodowej w Cieszynie, 
przy uL Liburnia 2a.

Zaznacza się, iż roboty będą wykonywane z ma
teriału powierzonego przez przedsiębiorstwo

Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w biu
rze MPGK pokój nr 19.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
i napisem ,.przetarg” w sekretariacie dyrekcji 
MPGK w ciągu 14 dni od ukazania aię ogłoszenia 
w prasie.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 15 dniu 
o godzinie 10 w biurze MPGK pokój nr 19.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy 
solne prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

41kr

RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH 
ODDZIAŁ W USTRONIU

poszukuje

SPRZEDAWCÓW
do punktów sprzedaży na terenie Ustronia I Wisły.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale 
Ustroń przy ul. 22 Lipca 42 lub telefonicznie — nr 
teŁ 265 lub 579.

37kr

DYREKCJA ODDZIAŁU SKOCZÔW-USTRON 
W USTRONIU 

WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

zawiadamia swoich członków, 
że w dniu 5 kwietnia 1975 r. *

w świetlicy Spółdzielni Mieszkaniowej „Wspólnota” 
w Skoczowie o godz. 14 

odbędzie się 
ODDZIAŁOWE 

ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI
Ocena WSS w Katowicach jest do wglpdu w se

kretariacie Oddziału w Ustroniu przy uL Partyzan
tów 1 codzienni« w godzinach urzędowania. 38kr

Zarząd
STUDENCKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „SKARBEK” 

W KATOWICACH
informuje, że z dniem 15 marca 1975 r.

urucham i a
ZAKŁAD USŁUGOWY W CIESZYNIE, 

przy ul. Bielskiej nr 62 (Filia U§)
Zakład będzie wykony
wał następujące usługi 
dla ludności oraz jedno
stek uspołecznionych
★ CZYSTOŚCIOWE
★ TRANSPORTOWE
★ OBSŁUGĘ WYSTAW

i KIERMASZÓW
★ PLASTYCZNO -DE

KORACYJNE

Zlecenia należy kiero
wać na adres SSP 
„Skarbek”, Katowice, uŁ 
Kościuszki 49.

42kr

KS Clenyn, Olimpia Goleszów. 
Start Wisla I ŁKS Wisla - Is
tebna.

Warunkiem wejścia do Fede
racji było posiadanie w klubie 
sekcji lub zawodników legity
mujących aię wynikami ponad- 
powiatowyml.

Utworzenie Federacji powin
no wpłynąć dodatnio na same 
kluby, a zwłaszcza poprawić 
pracę szkoleniową, uregulować 
ruch zawodników, ustabilizo
wać sytuację finansową i po
lepszyć uzyskiwane wyniki.

Równocześnie z reorganiza
cją nastąpiła zmiana w sposo
bie finansowania klubów. Te, 
które weszły do Federacji, bę
dą przez nią finansowane, zaś 
pocoeUłe, SZS-AZS Istebna, 
Kuźnia Ustroń, ŁKS Meprozet 
Nierodzim, Beskid Skoczów, 
Cukrownik Chybie, Rada Po
wiatowa LZS (z *3  LZS-aml) 
oraz organizacje społeczne, 
jak Wodne Ochotnicze Pogoto
wie Ratunkowe, Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Fizycznej, 
Górskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowa mają być finanso
wane z Funduszu Rozwoju 
Kultury Fizycznej, który u- 
tworzyU naczelnicy miasta 1 
powiatu. Środki zebrane na 
koncie Funduszu Rozwoju 
Kultury Fizycznej przeznaczo
ne będą równlet na, aktywiza
cję działalności Sportowej 1 tu
rystycznej, wydawnictwa tury
styczne, foldery, pomoc w bu
dowle obiektów 1 urządzeń 
aportowych oraz turystycz
nych wznoszonych w czynie 
społecznym. Jak również orga
nizowanie masowych Imprez 
turystycznych 1 sportowych. 
Po odczekaniu jednego roku 
naczelnik miasta wystąpił do 
30 zakładów 1 spółdzielń, zaś 
naczelnik powiatu do 70 zakła
dów i Spółdzielń oraz urzędów 
mie t 1 gmin z wnioskiem w 
sprawie przeznaczania pew
nych kwot na wspomniany 
fundusz. Wytyczne jednoznacz
nie określają sposoby przeka
zywania funduszy. Jesteśmy 
przekonani, że znane ze swej 
ofiarności społeczeństwo mia
sta Cieszyna i powiatu i tym 
razem doceni ranię zadania, 
jakim jest podniesienie pozio
mu kultury fizycznej oraz 
zwiększenie stanu posiadania 
bazy sportowo - turystycznej 
w naszym .regionie.

mgr Jen CZAUDERNA

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Z NASZEGO 
archiwum

Zakończony został tegoroczny Tydzień Przyfaźni Polsko- 
Czechosłowackiej. Z tej okazji prezentujemy kolejne archi
walne widoki Czeskiego Cieszyna z lat trzydziestych nasze
go wieku. ★ U góry: widok ogólny miasta z dzielnicy 
„Rozwój". ★ Poniżej: fragment dawnej ulicy Saska Kępa 
— dziś noszącej nazwę Rewolucji, ★ Reprodukcje wykonał 

Tadeusz Kopaczek.

DZIŚ MINI - TARGI STAROCI!
Kolejne mini-targi staroci 

urządzane przez Cieszyński 
Klub Hobbystów odbędą się 
w dniu dzisiejszym, to jest 
we wtorek, dnia 25 bm, jak 
zwykle o godz. 17 w Piwnicy 
Muzeum.

Natomiast w dniu 8 kwiet
nia br., o tej samej porze, w 
Piwnicy Muzeum zbiorą się 
członkowie Klubu zamiesz

kali w Cieszynie oraz w oko
licy, w celu dokonania osta
tecznych przygotowań do VI 
TARGÓW STAROCI, które 
odbędą się w niedzielę, dnia 
13 kwietnia, w sali CELMY 
przy ul. 1 Maja 22 w Cie
szynie.

Do szczegółów 5e“zcze po
wrócimy. (tk)

POZIOMO: 1. Zając, 4. kuzyn 
harmonii, 8. mieszkaniec Bli
skiego Wschodu, 10. ._ Smla- 
łowskl, 12. dla tabakiery, 14. 
tytanida, siostra 1 matka Kro- 
nosa, 15. dachowiec, 16. pompa. 
17. miasto, rywal Sparty, 18. o- 
wad kąśliwy, 19. nauka o roz
biorze pojęć 1 myśli, 20. pora 
świtania, 21. wodzi nocą ludzi, 
gwarowo, 24. przychodzi do 
woza, 27. „płynne złoto”, 29. 
były mistrz w szachach, 30. 
miejsca remontów statków, 31. 
„dziura” w murze, 32. pagon, 
38. autor „Komorników", 40. 
anglcltka miara długości, 41. 
ostatecznie ukształtowana po
stać uwada, 42 denaturat gwa
rowo, 43. kraszanki, 44. placów
ka dyplomatyczna.

PIONOWO: 1. rodzą’ kotleta, 
1. brak witamin w organizmie, 
3. antonim nagrody, 4. albo, 
gwarowo, 8. współczesny pol
ski poeta dramaturg, 8. tańczą
ce... v piosence Anny German, 
7. miasto w pn. wsch. Repu
blice Zair, 9. gagatek 11. ofia
ra dla diabła, 13. miasto nad 
Wołgą, 18. szpurA. 22. rewolu

cjoniści rosyjscy w II połowie 
XIX w., 23. samiec kozicy, 25. 
rzadkie imię męskie, 26. Imię 
żeńskie, 28. lekki sportowy sa
molot o słabym silniku, 33. jon 
ujemny, 34. słynny ród wło
skich lutników, 35. obraz w 
sztuce wsch. bizantyjskiej, 38. 
Europejczyk wzt ifacony w 
Indiach, 38. daszek,' 39. sąphe 
ciastko.

Rozwiązanie naleły nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 1 kwietnia br. 
(decyduje data stempla poczto
wego) pod adresem: Redakcja 
G»OSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ, Mennicza 18. 43- IM 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, Glosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 10/984
„Nasz piękny krajobraz be

skidzki ciągle budzi szczery 
zachwyt”.

Nagrody książkowa: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 10/980 nagrodę 
książkową wylosowała Wanda 
Kozłowska z Pruszcza Pomor
skiego. Nagrodę wysyłamy 
pocztą.

HiiiiiiiiiiiiiiHiniiiinnnti

lïiÆWffiïJNY 
Bank Miast 

w obiektywie
150. O siłaczach

Ünas tu opowi'” a]ą o 
rozmaitych siłaczach. 
Juraszek z Istebne I, 
nazywają go Szula, 
wykłada, jaki to był silny 

Jantała z Koniakowa. Jak 
sie budował, to se som nano
sił na plecach krmiynich na 
piwnicę i na chlyw. Jak po- 
szeł do lasa, to meter drze
wa wzion na pieca i szeł dó 
domu. Jeszcze w zimie sie 
zadkym cofół i był jyny je
dyn ślad, bo szeł tymi samy
mi śladami tam i spadki. 
Rano przyszeł potym gojny 
do łasa, dziwo sie — drzewa 
ni masz. „Wale gdói go tet 
wzion? Ku metru przydzone, 
a nazod niepondzone”.

Taki wom był miglanc * 
tego Jantały. Ale on rie był 
jedyn. W Jaworzynce tet był 
siłacz, nazywał sie Klimek. 
Jeszcze dziśka sie tu nazy
wa jedno osiedli „Do Klim
ka". Bo to z tymi osiedlami 
je tak: kaj są Małysze, tam 
był kiesi Małysz. U nas tu 
je „Do Szkawrana". Tyn 
Szkawran jeszcze jest. U 
Wawrzacza — Wawrzaez 
jest. Ale tego Klimka jut ni 
masz. A to też był taki siłacz. 
Dr»*>ko,  szyroko o nim ludzie 
wiedzieli.

Roz, było to w lecie, nało
żył si jurę siana, chcioł se 
go przypinać patykym. U 
nas sie to nazywa palus. To 
je oto tako ze fztf/rz / metr y 
dłógo żerdź, jest co diwignóć 
na pieca. Prawie se to miół 
opinać, kie przyszeł jaktsi 
chłop. Pado:

— Bote pomói.
— Bote usłysz.
— A skylteieie, chłopie, są?

PLUGAWY J|ZYK
Tak się złożyło, że w czasie 

pewnej uroczystości rodzinnej 
gościłam ludzi, którzy byli po 
raz pierwszy w naszym mie
ście. Ponieważ uroczystość nie 
kończyła się w jednym dniu, 
goście skorzystali z dłuższego 
spaceru. Oczywiście, wiele im 
się podobało, czasem coś nie 
podobało, ale doznałam prawie 
że szoku, kiedy nl stąd nl zo
wąd, pewien pan — na pozio
mie zresztą — oświadczył: 
„Ależ w tym Cieszynie mają 
plugawy języki”.

Od razu, nie bardzo wiedząc 
o co chodzi, zareagowałam e- 
nergicznie i powiedziałam z o- 
burzeniem: „To przecież jest 
nasza cieszyńska gwara, żywy, 
piękny Język staropolski, za
chowany i pielęgnowany” itp.

Gość wytrzeszczał na mnie 
o< zj Wreszcie dogadaliśmy 
się. Chodziło bowiem o łacinę, 
nie o tą oczywiście, która to 
„homlnem necat”, ale o tzw. 
(nie wiem dlaczego!) „kuchen
ną”, która jest miernikiem ra
czej wyuzdanego chamstwa 1 
kompletnego braku' kultury.

Wyjdźmy na ulicę w nie
dzielne popołudnie 1 posłuchaj
my, jakim językiem mówi 
młodzież, a przekonamy się 
sami, że mowa ich jest pluga
wa. Słowa, jakimi upstrzony 
jest jej język, zajmują w słow
nictwie polskim określone 
miejsce, a używanie Ich w mo
wie potocznej jest oznaką wul
garności.

Niestety, zjawisko to bywa 
dość powszechne nie tylko w 
Cieszynie. Nie wiem, czy w 
mieście rodzinnym mojego go
ścia (ponad 100-tysięcznym) 
występuje ono w mniejszym 
stopniu. Przypuszczam, że nie, 
ale zagłusza Je hałas 1 ruch. U 
nas natomi ist w spokojne nie
dzielne popołudnie dosłyszy 
się każde słowo.

W naszym pięknym grodzie, 
znanym z tradycji dobrych o- 
byczajów w przeszłości, wyty
powanym w całości na ośro
dek kulturalno - zabytkowy w 
przyszłości, język musi być 
równie kulturalny. Inaczoj, 
przyjeżdżający do nas, a bę
dzie ich coraz więcej, powl 
dzą: jakie piękne miasto, ja
ki język... plugawy!

Skąd się 'o blerze? Oczywi
ście, dzieci z wulgarnym słow
nictwem się nie rodzą, mło
dzież go nie wymyśla, chociaż 
przyswaja sobie bardzo łatwo. 
Zastanówmy się zatem 1 skon
trolujmy Język, jakim się po
sługujemy w domu.

Na zakończenie pozwolę so
bie na cytat z Goethego: „Mie
libyśmy idealnie wychowaną 
młodzież, gdybyśmy mieli ide
alnie wychowanych rodziców”. 
Stwierdzenie dość drastyczne, 
ale bliskie prawdy.

A. K.

URZĄD MIASTA w Wi
śle ogłasza kolejny kon
kurs fotograficzny dla 
amatorów, związany 
bezpośrednio _ realizacją 

programu „Bank Miast”.
Zgłoszenia przyjmuje U- 

rząd Miejski do dnia 20 lipca. 
Fotogramy można przesyłać 
pod adresem Urzędu do 10 
sierpnia.

Najlepsze zdjęi ią, obrazują
ce wysiłek społeczny miesz
kańców i zakładów pracy, 
znajdą się na wystawie.

Przy okazji przypominamy, 
że Wisła buduje w ramach 
zobowiązań konkursowych 
karczmę regionalną w Jonl- 
dle tam też zagospodarowuje 
nieużytki, urządza ośrodek 
sportowo - wypoczynkowy, 
przenosi przystanek autobu
sowy PKS 4 wykonuje kilka 
kilometrów nowych dróg i 
chodników.

(J)

ZWYCZAJE 
wielkanocne

Z UROCZYSTYMI ŚWIĘ
TAMI DOROCZNYMI 
połączone są najróż
niejsze zwyczaje i obrzę 
dy ludowe.

Zwyczaje wielkanocne roz
poczynają się z W. Piątkiem. 
Wcześnie rano, jeszcze przed 
wschodem słońca młodzież, 
dzieci, a nawet starsi „pieszą 
do rzeki lub potoka, aby się 
umyć, bo „takie umycie da
je czerstwość i zdrowie na 
cały rok”.

Gospodyni nie zaniedba w 
sam W. Piątek zrobić m«sło. 
Część tego masła spuszcza się 
i chowa, bo to rzekomo „do
bre na wszelakie rany”.

Inne zwyczaje wielkanoc
ne obchodzi się w Ponie
działek Wielkanocny i dni 
następne. Należy tu prze le 
wszystkim malowanie jajek. 
Pierwotnie malowano je na 
czerwono, później -Jednak, 
jak wszystkiego, chwycił się 
tego zwyczaju przemysł i 
wymyślił dla malowania Jaj ‘ 
nie tylko wszystkie możliwe 
kolory, ale także figury, na
pisy itd. Jajkami tymi ba- 

. wią się dzieci, ukrywają je 

. i wyszukują wzajemnie w 
i ogrodzie, dziewczyny zaś ob

dzielają nimi młodzieńców, 
przychodzących „ze śmiergu- 
stem”.

I „Chodzenie po śmlerguście” 
I jest najpowszechniej znanym 
B i obchodzonym zwyczajem 
■ wielkanocnym, polegającym 
“ na tym, że się młodzież mę- 
! ska i żeńska wzajemnie po

lewa wodą, a następnie osu
sza „karwaczem” uplecionym 
z pręcia wierzbowego. Dziś 
zwyczaj ten ucywilizował się 
i młodzieniec skrapia panien

kę pachnącą wodą z drogerii, 
a groźny dawniej „karwacz” 
zanikł prawie zupełnio.

I na wsi uległ ten zwyczaj 
zmianie. Dawniej parobcza- 
cy czatując na dziewuchy, 
zlewali je putniami wody, a 
następni osuszali porządnie 
„karwac ,ami". •

W poniedziałek polewać 
mogli tylko chłopcy, a we 
wtorek tylko dziewczęta. Dziś 
polewa się nawzajem wszy
tko w poniedziałek.

Rzadkim zwyczajem w 
okolicach Cieszyna był tzw. 
„zielony maj”. W Poniedzia
łek Wielkanocny i w dni na
stępne przychodziły dziew
częta z zieloną, w różne 
pstre wstążki ubraną i w 
dzwonek zaopatrzoną choin«, 
ką, ustawiały się przed 
oknem i wyśpiewywały naj
różniejsze pieśni i życzenia 
dla gospodarzy, córek i sy
nów oraz czeladzi, potrząsa
jąc przy stosowanych ustę
pach pieśni choinką 1 po- 
dzwaniając dzwoneczkiem.

Skąd się wzięły te zwycza
je i Jakie jest ich znaczenie?

'Jeśli pytanie to odniesie
my do narodowego pocho
dzenia tych zwyczajów, to 
stwierdzić musimy, że są 
słowiańskie, polskie, a tylko 
jajko wielkanocne jest zwy
czajem międzynarodowym. 
Śmigus (u nas nazywany 

■śmie rgustem) i „zielony maj” 
są pochodzenia czysto sło
wiańskiego. Pieśń śpiewana 
przy obnaszaniu tego „gaika” 
wskazuje na wspólne źródło, 
jakkolwiek tekst jej w róż
nych regionach zmieniano i 
przerabiano. W okolicach 
Cieszyna śpiewano:

Przystępujemy tu pod wasze okienko, 
Chcemy was pozdrowić, pani gospodynko. 
A na tym goiczku jedwabne „znóreczki, 
Co je zawiązały chudobné dzieweczki. 
A na tym to placu studnia cyrr rawana. 
Chodzi tu dziouszka bardzo zapłakana. 
A w tym tu domeczku szumne krowy mają, 
Sn też tu dzieweczki, co je odbywają. 
Zdał u mi sie zdało, że w polu gorzało, 
A to gazdoszkowi liczko zakwitało. 
Zdało mi sie zdało, że sie z dołu mroczy, 
A to gożdzlneczce czerniły sie rmzy.
A dejcie nóm dajcie, co nóm mocie daci. 
Bo jut tu ni momy kiedy długo stad. 
Abo tu stoimy na ostrym kamieniu. 
Ciecze nam wodziczka po prawym ramieniu. 
Nie dawajcie nom tei talarka jednego. 
Bo by my isie bili w polu kole niego. 
Ale nam tei dajcii piąci ałbo sześci, 
B‘7 sie nam dostało po jednakiej części. 
A‘ pnn Bóg wom zapłać, coście »»«m tu dali, 
Cobyicie sie za rok śmiergustu doezkali.

Coś dia San-Epidu
Przyzwyczaili się ludzie 

do kupowania mleka w bu
telkach do tego stopnia, że 
„na pewniaka” udają się do 
sklepów nabiałowych, nie 
zabierając ze sobą żadnych 
naczyń. Często jednak muszą 
się rozczarować, bowiem — 
widocznie na skutek nierów
nomiernych dostaw, bądź za
niżonych zamówień — już w 
godzinach południowych bra
kuje butelkowanego mleka. 
Z pomocą przychodzi jednak 
usłużny personel, który ofe
ruje biały nektar z mleczar
skiej konwi. Oczywiście na
lewa się mleko do bute
lek, uprzednio dostarczonych 
przez innych klientów.

Jesteśmy przekonani, że na 
ten temat Powiatowy In
spektorat San-Epid posiada 
odpowiednio wyrobione zda
nie i zapobiegnie wprawdzie 
bardzo wygodnym, ale nic ■ 
bezpiecznym dla zdrowia 
praktykom.

womnžtRiNí 
IMA*  GORĄCO
Przed drugim etapem
Nieubłaganie zbliża się 

czas drugiej rundy „Banku 
Miast”, w której Wisła bę
dzie musiała się pokazać od 
najlepszej strony, by Jeśli 
już nie wygrać, to chociażby 
wyjść „z twarzą”. Podpo
wiadamy zatem gospodarzom 
Ośrodka Sportowego „Start” 
potrzebę uprzątnięcia włas
nych śmieci, które — jak 
wieść gminna niesie — śkrzę 
tnie wysypywali wzdłuż 
chodnika, prowadzącego do 
basenu kąpielowego.

Tu już nie chodzi o 
wścibskość telewizyjnej ka
mery, bo traf może zrżądzić, 
że tam nie zajrzy, ale o pod
stawowy obowiązek dbania 
o czystość, porządek i ostety- 
kę.

Można dostać— 
oczopląsu!

Prześladuje nas mania ob
wieszania pomieszczeń in
stytucji użyteczności publicz
nej różnego rodzaju wywiesz 
kami w rodzaju: „Nie pluj”, 
„nie wprowadzaj psów”, „in
walidzi i kobiety ciężarne — 
poza kolejnością”, „i przedaż 
według wagi netto”, „po 
odejściu od kasy nie uwzględ 
nia się reklamacji”, „książka 
życzeń i zażaleń — u kierow
nika”, „zachowaj ciszę”, 
„skupu butelek nie prowa
dzimy”, „leki złożone i nie 
odebrane w terminie — tracą 
ważność” I wicie, wiele in
nych. Do tego dochodzą oh 
wieszczenia o szczepieniach 
przeciwko chorobie Heinego- 
Medina, wykaz dyżurujących 
aptek, godziny przyjęć w 
poszczególnych ambulato
riach i Bóg raczy wiedzieć co 
jeszcze.

„Oczopląsu” można sie na
bawić, przebywając chociaż
by tylko kilka minut w po
czekalni Rejonowej Przy
chodni Lekarskiej przy ul. 
Bielskiej w Cieszynie. Nie 
lepiej byw w wielu skle
pach, w których z wywie
sz' k tworzy się całe mozaiki.

Wiadomo, że niektóre są 
niezbędne, ale czv nie ma w 
tym przesady? Czy nie pora 
po tylu latach „wychowywa
nia” klienta bądź petenta na 
przekazanie dn lamusa 
opatrzonych i często dener
wujących sloganów?...

(tk)

— Na oto z tela.
— A nie wiycie, kany tu 

miyszko tyn siłcci na Jawo
rzynce, nazywa sie Klimek?

— Zaroz wom ukożę.
Chycił se tą žerdi na zyr- 

szym końcu, diwignył, pa
do:

— Han idźcie do tej izby, 
kany je to biołe okno.

Tóż tyn już wiedzioł, z kim 
mo do czyniynio.

— A nie sa-icie to aspoń 
wy tyn Klimek?

— Na jo.
Dziśka jui takich siłaczy 

ni masz. Jui sis tacy nie ro
dzą.

« JESI my mieli godnie 
■A tych siłaczy. W Ja- 

worzynce był wislki 
" " siłacz, kansi w D: ’,n 

gielowie, w Rajczy, tu i tam 
Ale w Koniakowie my tet 
takigo mieli. Było mu na 
miano Jan, ale go nazywali 
Jantała. Na Ochodzitej, od 
wschodnio-północnej strony 
je jeszcze- murowany budo- 
nek. Postavil go kiesi Jan
tała. Z ka nij/nici:. A kania
mi tych kamiynich nie wo
ził, jyny na plecach przyno
sił. I taką murowanicę wiel 
ką wybudował.

Był z tego Jantały nie z tej 
złymi figlor. Kiejsi poszeł 
do łasa, było to w zimie, 
wzion se porwóz, chcioł u- 
kraić drzewa na opał. Tói 
nakład se pełry meter tego 
drzewa do porwoza, zawią
zał, diwignył na pieca i po
szeł dó domu. Ale za tymi 
iladami, co nimi szeł do ła
sa, szeł zadkym, co jot sie. No 
i nie zrobił śladu z powro- 
tym.

Przyszeł do chałupy, pięk

nie to drzewo porżezoł, po- 
chowoł, a gojny — jako goj
ny. Miot w lezie stóżbę, przy- 
dzte, metra drzewa ni masz. 
„Na kaji by teł był?"- Dzi
wo sie — Hady jyny ku me
tru, a z powrotym nie było.

Wiycie co to było wtedy 
krawalu a imiychu! Nikie- 
rzy potym mówili, że musie- 
li diabli wziąić to drzewo.

Taki był Jantała.

Roz tet Cygan wiedzioł, że 
u jednego gazdy zabili iwł- 
nię, a u nas hań downi by
wał taki zwyczaj, że jak sie 
śwmia zab’la, tóż sie wszyc- 
ka szpyrka dowala do taki
go drzewianego sedko i do- 
wato się to takimi warstwa
mi. Na dół nasuli do sądka 
gorłć soli, tej bielej, warzonką 
to nazvu iii, potym dali war
stwę szpyrki, a szpy ka by- 

PAWE« PUCKI 
Oj90M/Ś4a<10

Opracował: ROBERT DANEL

151. Terędy się do was 
chodził

DtOWNI tu u nas nie 
byto granicy, bo to 
były Austro-Węgry, 
to było jedno pań

stwo, a na tych Węgrach by
ły straszne dziwy Cyganów, 
na Uhrách, jak to nazywali 
downi. I tak sie to, wiycie, 
ciągło, ty Cygony, aż do Sło- 
wiok. Tóż tu na Skalitym, 
na Czarnym, na Swierczy- 
nówce kole Czocy tam tych 
Cyganów bywało bezmalł 
kupa.

Jo jeszcze wtedy był ehłap- 
czackym, było to za Austry- 
je, ale pamięcym, że aji do 
nas, do Jaworzynki przycho
dzili.

la hrubo na pięć palców. Jak 
zmiyrzoeie, to ja oto dwa- 
noicie do patnolcie cyntime- 
trów. Taki kormiki se han 
downi nasi Jarzynezanie cho
wali, a nie jyny jaworzyn- 
czanie, bp wszeccy gorole. 
Bo to mieli jedną tą umastę, 
nie chodzili do masorzych.

Tóż jak, wiycie, nakładli 
taki sadek, tóż to nikiedg 
aji sztyrzy chłopi niyśli na 
górę. A tymu to dowali na 
górę, bo w komorze, chociaż 
to było nasolone, by sie to 
aji może przywonir’o, a na 
górze bpi mróz. Tóż dy< ki na 
dzij/ń tyn sadek otwierali, 
cobu to zmarzło, a na noc zaś 
go zatykali takim drzewian- 
nym wieczkym, cob^ im to 
kaczki nie wgsmykały.

Nó i ci Cygani sie dowie
dzieli, te jedyn tyn gazda w 
Jaworzynce zabił takigo 
szumnego kormika, że ta 
szpyrka bydzie na górze. I 
poszło taki silne Cygonisko, 
mfig mieć jakich dzic - iędzie- 
siąt kilo, siłacz okropry, 
przyszło, jak ci gorole wie
czerzali, wloz do siyni, skrył 
sie za komin i czakoł, aż leg
ną. Jak powieczerzali, gaź
dzino szła jeszcze do chlywa 
pozdrzyć, jesi tam krowa nie 
urwano, przyszła do izby, 
gazda pado:

— Pozapiyrałai tam do 
brze, pozamykałaś?

— A pozamykałach z wólą 
Bożą wszecko.

Przeżegnała sie, poszła le
żeć. A dżwiyrzych bardzo 
nie dowrzyłi, bo był swąd po 
tej gościnie, jeszcze szpyrki 
było czuć, tak uwrzyli kap
kę izbę. A Cygon na tym 
skorzystał. Stoi za tym ku- 
minym w siyni, jak już czuł, 
te śpią, wyszeł po eichućku 
na górę i chlado po omacku 
tego sądka, trefił.

A to była staro izba, ty 
powaliny już były kapkę 
skrębiane, a tyn sądf k to był 
cięźor. Chcioł se go tyn Cy
gon odewrzyć, naplon sie, a 
też był ciężki — powoi sie 
złomoł, Cygonisko ri na 
ziym! do izby, wedla łóinice, 
wedla tych gazdów. Zwrzesz- 
czoł:

— Gazdo, tu terędy sie do 
was chodzi? Czułech, teście 
świnię zabili, chciołech sie 
spytać, czy byście mi kąsek 
dali. Nijako-ch ni móg tre
fić, alech naszeł dziurę w po
wale i tą dziurą żech sloz. 
Przebaczcie, panoczku.
— Ale przebaczę, przeba

czę.
I tak to tymu Cyganowi 

sklejzło.
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Obradowało Plenum KP PZPR

Aktywność i autorytet członków partii
przeobrażającą siła, naszego regionu
4 KF IVNOSČ i autorytet członków PZPR wa

runkiem umocnienia kierowniczej roli partii" 
— pod takim hasłem obradowało w dniu 26 
marca Plenum Komitetu Powiatowego PZPR 

poświęcone analizie rozbudowy I rozmieszczenia 
członków partii w zakładach produkcyjnych I gmi
nach, jak również pracy z kandydatami.

Referat Egzekutywy na ten 
temat wj jłosił U sekretarz 
KP Romuald Braun. Jak 
stwierdził mówca, stałe dos

konalenie pracy wewnątrz
partyjnej. życie wewnętrzne 
partii i jakość jej szeregów 
mają podstawowe znaczenie

d a realizacji całokształtu no- 
1’tyk*  społeczno - gospodar ■ 
czcj kraju.

Skuteczność partyjnego 
działania i autorytet aarti 
w społeczeństwie zależą od 
po"‘awy i pracy jej człon
ków. Musi ich cechować za
angażowanie w środowisku 
zawodowym 1 w miejscu za
mieszkania. zgodność słów i

CIĄG DALŁZY NA STR. I

Mirosław Werner
przełajowym mistrzem Polski

DOSKONALE spiso/ się no 48 prztlajow^cfí mistrzostwach 
Polski, które rozegrano w Ostrzeszowie ,'woi. poznań
skiej zawodnik KŠ Cieszyn Mirosław Werner. Ucztń 
I kłosy Liceum Ogólnokształcącego 'm. Mikoloja Ko

pernika wygrał zdecyaowame w grupie luniorów (do roku 
1959) i zdobył tytuł mistrzowski. Przebiec! on dystans 3000 m 
w czasie 10.09,9 min. wyprzedzając takiego rywala lak Blažko 
z Karkonoszy, który przed rokiem wygrał Cross w Kielcach

Warto zaznaczyć, te pod
opieczny trenera Władysława 
Fedyczkowskległ zdobył pod- 
czai niedawnych zawodów w 
Chorzowie tytuł mistrza Ślą
ska w swojej Krupie.

Mirosław Werr. r ma na 
swoim koncie rporo cennych 
sukcesów. W ubiegłym roku 
uzyskał tytuły mistrza Ślą
ska młodzików na 100 i 1000 m. 
Był brązowym medalistą 
ostatnich Igrzysk Młodzieży 
w biegu na inoo m, pon

jest posladaczer tytułu mi
strza Polski młodzików na 
800 m.

Lekkoatleta cieszyński jest 
członkiem i cisieJ kadry PZL.A. 
Trenuje niezwykle ambitnie 
według śc,4le przygotowanego 
dla mego planu. Przebiega 
tygodniowo od 110 do 120 km.

Oprócz Wernera, w grupie 
średnloJyL.tanroy.fóu KS wy
różniają slą Plekarczi k. Spo- 
rek. Kielt» i a. Kocur 1 Gojtka.

(cz)

CIESZYŃSKIE WYROBY

m Wiosennych Targach Kraiowych
NA TEGOROCZNYCH Wiosennych Targach Krajowych 

w Poznaniu wśród coraz atrakcy|nie|szych wyrobów pol
skiego przemysłu znalazły slą także nasze — cieszy 
skie. Podobnie |ak w latach ubiegłych, cieszyły slą one 

ogromnym zainteresowaniem nabywców, popattym niemal we 
wszystkich wypadkach konkretnymi ofertami handlowymi. Je
żeli transakcje pomimo wszystko nie doszły do skutku, to 
wyłącznie na skutek niemożności pokrycia zapotrzebowania 
przez producenta.

Tak właśnie rzecz slą mia
ła z 10 asortymentami zesta
wów nożowych i nakryć sto
łowych „>rv tukcji cieszyńs
kiego „Polvidu”. Zakład ten.

jak dotąd, realizuje plano
we zam< wienia, znacznie 
wyższe niż w latach poprzed-
CIĄG DALSZY NA STU. »

Młodzież stawia na postęp

Po prostu sèrcê

Najaktywniejsi uczestnicy
Tur.litj'i ’1 dych Mu.‘.zów Go 
■pod irm id wy ' Śnieni zostatl 
odzm Kami „Młodzież dla Poś

więcę) było tak troskll- 
opluKunó, . zarowło 

•pot czrńutws. Jak 1 za- 
pi acy wtedy ty cie 

uomów dziecka

Oby 
wych 
wśród 
kładów . 
mieszkańców ---------- -----
stanie slą weselsze 1 piękniej
sze. (cc)

nie przyszedł tradycyjny zają
czek, który pozo * wił poda
runki pod krzacrkaml w ogród
ku.

Nie zapominają równać o wy 
chow m <ach tycu placów e : za
kłady prac; i Instytucje. Od 
lat utrzymuje i tale kontakty z 
cieszyńskim Don m Dziecka 
zalega Kopblnl „Jankowie-". 
G >i ńlcy często goszczą u mło
dzieży, przynosząc upominki 1 
słodycz-, zaprosili nawet wy
chowanków tej placówki do 
swojej kopalni, pokazali Im u- 
roczyatośd związane z Dniem 
Góm ka. za to . sree. jak jut 
podawaliśmy. Kopalnia została 
odznaczor „Orderem ujmie, 
fthu”.

dodatkową produkcję. Efekty 
tfe są sumą działalności dwu
dziestu dwóch zakładowych or- 
rarl1 icji ZMS. Do najlepszych 
w tym wzglęr zi ! należą: Poll- 
farb CELMA, FSM-12, ..Ple- 
dan", „Polk ip", „TL«-mlka*-,  
< >Hl 33-13. Spółdzlel.-ia 1 Ma
ja, a w plon,.' Instytucji PKO 
— Cersyn, FWP — "Visla — 
tlstl oń oraz WSS Cieszyn.

Do najlepszych ubiegłorocz
nych inicjatyw turnieju zali
czone zostrły działania zmian 
młodzii żow ych na wydziale 
zwrotni« » FSM-12 j w wydzia
le nawljalni CELMY oraz pa
tronat nad produkcją ekspor
tową w Spółdzielni lia. 1 Maja 
w Ustroniu.

Rodziny zaprzyjaźnione

apokraeńMwi ni mnJą wśr6<5 
tewrS*  naszego owlati 
Pokuta ?ley^aprzy3nżnlone- ° ' 
uulPiate srs 
wakacji amowych^wfiŽS:

Z cieszyńskim Domem Dzlee

DvbUa z Cieszyna, Nataffi 
Chranek z Mnicha. Marli 811« 
W z Mlędzyśwlecla oraz BronL 
’l wy Marzak i Antoniny Wen 
glarzy . Kończyc Małych.

nim prawie l/< wycho Janków tej placówki i£ęSM 
w domowym gronie, 

byw ilców domów dzlec- 
I« <.dża w tym okresie do 

k,*  nych rodzin. A dla tych 
Or„F!', ?oz"»‘a’a nA ml&lścu, 
cieSwi’® ale gry- zab-jwy. wy.

,tp- Np- do wydhowan- 
Domu Dziecka w Cieszy.

w piątek, dnia 21 marca w 
cieszyńskim Klubie Włók 
nlarz” odbyło się podsu’mowa 
nie Ti.rn.ej» Młodych Mlątrió 
uosnotlarnoscl na szczeblu 
WąfitU. H

Osiągnięcia dokonane w r.

ka. Powi 8> <m íe 
jest formą dodatkowej dri^uP 
ncścl produkcyjnej S*.  aa‘ 
konkretnych efektů ra.obok 
mlcznych; realizuji ^,.íkono' 
chowania przez zaan<5ę wy. nawyk oszeze? Pracę, u rwała 
nalnego gosnr>Hn* C1 oraz rr-J° 
cząwszy on P°£°ro,Wania. Po- 
Uklerunkowanikz *, 875 turnle1 
na produi -i yr ^«‘ał głównie 
portowa „„5, ? rynkową 1 eks- 
znaczy rt„f»±aałem .»Polsk.e — 
ce ™nł-” kt>na,< “ °räz na pr i- 
rzećz*  zntłaAA Odejmowane na 
Wkka. ‘ ÔW P* lèy ‘ *ro<io
Sp^dSnolS'Ml*t«ów

o« Äh > Ænyprïnrobt?
">n. z czerg°ok%I8^aaag « <—«*.  (J)

Załadunek tarcicy w ustrońskim Tartaku odbywa sią mechanicznie. 9 Fot.: F w.:ł Czupryna.

Wśród najlepszych w kroju i województwie

W ustrońskim tartaku równają do najlepszych

/
SINIEJĄCY JUŻ PONAD 80 LAT ustroński Tar
tak należy nie tylko do najlepszych w woje
wództwie, ale i w kraju. Przykładem tego mogq 
być wyniki uzyskiwane przez ofiarną załogę. 
W 1968 roku t artak sklasyfikowano na 3 miejscu 

w Polsce, w dwa lata później na drugim, a w 1971 
ustrońska placówka sięgnęła po palmę pierwszeń
stwa w kraju. Ubiegły rok był również pomyślny dla 
załogi, gdyż zwyciężyła ona we współzawodnictwie 
wojewódzkim, uzyskujqc najlepsze wyniki z 17 tar
taków w okręgu. Proporzec za ten sukces, jak rów
nież odznaczenia i dyplomy dla pracowników zo
staną wręczone podczas akademii z okazji „Dnia 
Leśnika I Drzewlarza".

Wszystkie te rezultaty 
uzyskuje załoga Tartaku 
ds .ki wzrostowi wydajności 
pracy, która Jest w Ustroniu 
wyi sza o 37 proc, o średniej 
krajowej. Odmłodzona w 
ciągu ostatnich lat ekipa, 
zna rwoje rzemiosło i z ro
ku na rok przekracza zada
nia planów Np. produkcję 
ubległoroczn | wykonano w

' 103 proc, (wartość 70 min zł), 
tj. 107 proc, zadań z 1973 r.

Główną gałęzią produkcji 
Tartaku je« tarcica. Za 17 
min złotych odbierają Ją kra 
je zachodnie: Anglia, RFN, 
Holandia, Franeja oraz Al
gieria.

Obecnie Tartak rozwi 
i produk ję dla ^otr: pb rolnic

twa. W"konu*e  różnego ro-.

dzaju opakowania, obory (ja- 
łowniki) — w większości dla 
spółdzielń produkcyjnych. 
Właśnie w tej dziedzinie za
łoga postanowiła podjąć do
datkowe zobowiązania, które 
sięgają ponad 3,5 min złotych. 
W Ustroniu montuje się 
również specjalne transpor
tery dla przemysłu akumula
torowego.

Zmiany produkcyjne zade
cydowały również o zmianie 
nazwy przedsiębiorstwa na 
Zakład Przemysłu Drzewne
go w Ustroniu.

W ciągu ostatnich lat w 
placówce wymieniono prawie 
cały park maszynowy. Wdro
żono wiele wniosków racjo
nalizatorskich, których twór
cami w więszości są: Ryszard 
Stępień, Józef Matuszek, Jan 
Balcarek i kierujący zakła
dem od 13 lat dyrektor Kj».- 
mjerz Stefański. Poprawiły 
się również warunki s icjalne. 
Jest świetlica z kolorowym
CIĄG DALSZY NA STR. 3

Puszyste pisklęta dopivro co opuiciły skorupki zarodowych jaj.
• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jeszcze tylleo 3 miesiqc«

Najstarsza wylęgarnia 
ignie likwidacji

PIERWSZA w naszym wo/ewództwle sztuczna tcwoktf* , 
iak powszechnie nazywa się wylęgarnię piskląt drobiu, 
powstała przed kilkunastu laty przy ul. Kraszewskiego 

i Cieszynie. W tym czasie cieszyńska „sztuczna kwoka 
wysiedziała ponad 10 milionów puszystych maleństw. Były to 
zarówno kurczęta kur niosek, brojlerów, jak I kaczęta, gą- 
siątka, a nawet indyczęta.

Mimo przestarzałej aparatu
ry wylęgowej, która po llkwl- 
dac)J -akładu — co ma nastą
pić w czerwcu br. — ulegnie 
kasacji, co tydzień skorupki 
kui zych jaj opuszcza ok. 
10 (W0 piskląt, przeznaczonych 
do chowu 1 tuczu na brojle
ry. Odbiorcami są si icja’1 • 
styczne fermy spółdzielcze i 
prywatne, które zakontrak»o- 
waly dostawy kurcząt-brojle- 
rów dla Śląskich Zakładów 
Drobiarskich w Cfiorzowie.

Choć ele zyńska wylę-ari. a 
nalei y do „staruszek", 1 wa
runki jej funkcjonowania są 
nie najlepsze, o-ląga się tu 
nadef dobre wyniki, o czym 
świadczy wskaźnik wylęgu. 
Ust-łono dla tego zakładu 
normę 78 piskląt na 100 jaj 
włożonvch na 21 «ni do apa

ratury. Tymczasem uzyskuje 
się wylęg rzędu 85 proc.!

Jaja dostarczane, są przez 
państwową fermę kur repro
dukcyjnych w Brynku, która 
aktualnie utrzymuje kilki; 
dzlesięciotyslęczne słado kur 
rasy „Shelver”.

Skoczowska wylęgarnia, ja
ko większa, a nade wszystko 
nowocześniejsza, dostarcza ty
godniowo ok. 20.000 piskląt 
kur opóls .użytkowych- Naj
bardziej jednak nowoczesną 
wylęgarnię posiada Rolni
cza Spółdzielnia Produkcyj
na „Wyzwolenie” w Slmora- 
dzu. która w odrestaurowa
nym i zmodernizowanym bu
dynku w Kończycach Mal« eh 
zainstalowała zakupioną we 
Francji aparaturę wylęgową.

Bi jemy na alarm!

Drzewa muszą żyć!

LUDZKOŚĆ ZROZUMIAŁA, że zachowanie przyrody - ja
ko naturalnego środowiska — jest warunkiem sine qua 
non utrzymania życia na naszym globie. We wszystkich 
krajach już od dawna wielkq troskq otacza się lasy, 

zagajniki, aleje, skupiska drzewostanów, a nawet pojedynczo 
rc iqce egzemplarze drzew, Ustanowione zostały wysokie kary 
zarówno za wycinanie, jak niszczenie b^dź obcinanie konarów 
czy też gałęzi.

Coraz głośniej też o spon
tanicznym ruchu na rzecz 
cbn ny drzew w naszym 
kraju.. W Łodzi, Poznaniu, 
a ostatnio w Zagłębiu Mie
dziowym wprowadzono rygo
ry tyczne zakazy wycinania 

I drrew, ustanawiając wvsokie 
grzywny wobec winnych. Za 
wycięcie starych drzew 
sprawcy płacić musza kary 
nawet do 200.000 złotych! Nie 
zwalnia ich to od obowiązku 
niezwłocznych działań na 
rzecz rekonstrukcji zniszczo
nego drzewostanu.

u nas?
Odnosi się wrażenie, jako

by wrogowie drzew przysię
gli sobie — póki jest jeszcze 
okazja po temu — powyci

nać co piękniejsze < kazy, a 
już szczególnie te, które ni
czym nie wadzą wielkim, 
priorytetowy m inwestycjom. 
W Skoczowie ogołocono ze 
starych drzew nie tylko 
cmentarz przy ul. Cieszyń
skiej, ale, jak nas poinformo
wano, wycięto w pień naj
piękniejsza drzewa na cmen
tarzu przy ul. Stalmacha, 
szermując pn tek ‘em rzeko
mego uszkadzania grobow
ców przez korzenie.

W Cieszynie dokonano ko
lejnego aktu barbarzyństwa: 
wycięto piękną alejkę drzew, 
rosnących po obu strqnach

CIĄG DALSZY NA STR. »

Miesiąc
Pamięci Narodowe
Kwiecień będziemy uh- 

chodzie tradycyjnie Jako 
miesiąc Pamięci Narodowej. w rokll bieżącym 
Przypada on w przeddzień 
f»-Ioczn,cV zwycięstwa nad 
bM»zn?em > Jewo obchody 
w s1’ wiązać nlerozer- 
Poiw!? Ï tym doniosłym dla 
dar’enièmCa,e3 Europy wy* 

tym6"1!,? cieszyńska byłą 
kral„„s^rowkli;.n polskiej 
czala5nnntóra najdłużej Ję*  
nowâmêm hitlerowskim pá
rej okiFJ* 1' ezasie ponu-
cIe krwi’* ŁP’vncla obfi*  
swyeh sví*  . naJlep-^cb 
U za córek. Ginę-
Wałka”, zíníllnatr,oc' ”PoJ*  
leínvrb w ostępach
faszystowski* 5???0!", akraaał 
on. rłowy „SÍ C,le’F2,ÍT 

ciała F Mysłowicach, d^iem m--lnnych DOSzły z 
n^bmoín;^XIkar,■matOry,• 

»anÄmy? * n,«fly n,a

nam ł,° 
nil pałętamy, i© irdyby 
nie ogromny wysiłek zbroi- 
««i ,nl.erza radzłeckłeiro, 
kayby nie nasz własny wy- 

kład w TW^mle- 
lJf«ihiULcryxmu- Polska nie 
istniałaby na mapie Kuro- 
iŁ ° Polacy nie istnieliby lako naród.

Spółdzielnie produkcyjne podsumowały dorobek
884 tys. 1 w roku 1973 do 968 
tyš. 1 w 1974. Spółdzielnie 
wyprodukowały ?740 t żywca 
(w ll 73 — 1998 t), w tym 2W0 
i mięsa drobiowego (w 1973 
— 1446 tys. kg).

Wydajność « zterech zbóż 
wzrosła w RSP z 25,1 q w 
1973 roku do 28,8 q w roku

A PRZEŁOMIE lutego i marca odbywały się 
w rolniczych spółdzielniach produkcyjnych 
walne zgromadzenia członków, na których 

■■ podsumowano wyniki produkcyjne minionego 
roku, dokonano podziału czystej nadwtjžkl. Jak rów
nież wytyczono kierunki rozwoju gospodarczego na 
najbliższy okres.

Powiatowy Zv i*zuk  RSP 
zrzesza 10 spółdzielń, w tym 
8 wvžszego typu (Simor dr 
Górki Wi. lkie, Dębowiec, Za
morski, U, r> .. ona, Goleszów, 
Dzięgielów i Leszna Górna) i 
2 ty nu nizsze [o (Ustroń i Is
tebna).

Spółdzielnie gospodarują na 
łącznym areale ponad 5'500 ha 
i ' rzeszają 762 członków. W 
losunku do roku 1973 nastą

pił wzrost spółdzielczeg< are
ału n ponad 200 ha. Wstąpiło 
do RSP 70 nowych członków.

rodst wową gałęzią pro
dukcji RSP jest i redukcja 
zwii rzęca, a szczególnie ho
dowla bydła i tucz brojle
rów oraz produkcja zbożowa.

W minionym roku nastąpił 
wzrost bydła o 345 szt*  k, w 
tym k-ów o 60. P 'prawiła się 
również produkcja mleka z

CIĄG DALSZA NA STR. 2

noricowo łazo budowy bloku mieszkalnego dla Ib s . j. ci
ętych rodzin w RSP „Buczę" w Górkach Wielkich. # Fot.:

Paweł Czupryna.

TYGODNIA

ROZPOCZ.ĄŁ SIĘ opór 
nokrajoivfi przegląd 
konstrukcji wyro
bów i tcchno’c^.i ch 

icł/twarzanin. Celem tej 
ważnej pospodnrez 1 kam
panii jest ujawnieni • I wy
korzystanie rr zerw, jak^ 
tkwią w zbyt mate iało- 

Gospodarski 
przegląd

chłonnych rozwiązaniach 
konrtrui^cyjnych i mało 
efektywnych technc'og.ach.

Po ubiegłorocznym prze
glądzie zapasów etanowi 
więc obecny przegląd ko- 
le-ny. wyższy etap uspraw
nienia gospodarki materia
łowej, zapoczątkowaneco 
przed dwoma laiy uchwałą 
VIII Plenum KC PZPR.

CIĄG DALSZY NA STR, t
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Obradowało Plenum KP PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czynów, nienaganna postawa 
ideowo-moralna.

Wiele starań poświęca' po*  
wiatowa instancja partyjna 
rozbudowie szeregów. Naj
wyższym upartyjnieniem od
znacza się Cieszyn, gdzie 
wynosi ono ponad 12 proc., 
podczas gdy w powiecie prze
ciętna nieznacznie tylko prze
kracza 6,5 proc. Dynamika 
przyjęć nie jest wysoka, 
zwłaszcza wśród rolników. 
Stwarza to szerokie pole 
działania dla aktywu w gmi
nach, zwłaszcza że partia 
stawia sobie zadanie przeo
brażenia struktury rolnej ne 
wsi i socjalistycznych zmian 
w świadomości mieszkańców.

W dalszym ciągu aktualne 
Jest zadanie pozyskiwania 
członków partii spośród przo
dujących robotników, racjo- 
nal^atorów i wynalazców, 
legitymujących się rzetelny
mi wynikami w pracy i au
tentycznym autorytetem w 
kolektywie. Zbyt mało ma
my również w szeregach 
PZPR, a zwłaszcza wśród ak 
tywu kobiet, jak również 
młodzieży.

Spośród organizacji mło
dzieżowych najwięcej prze
kazuje w szeregi partii ZMS. 
znacznie mniej ZSMW i 
SZSP. Łącznie tylko połowa 
nowo przyjętych w ub. ro
ku to członkowie organizacji 
młodzieżowych. W związku z 
tym na szersze upowszech
nienie zasługują doświadcze
nia ZMS w Cukrowni „Chy
bie" czy w „Polvidzie", gdzie 
prowadzi sie systematyczną 
pracę polityczną z godną 
przyjęcia w szeregi partii 
młodzieżą. '

Powiatową organizację o- 
czekują poważne zadania, by 
poprawić strukturę społecz
no - zawodową, jak również 
rozmieszczenie ogniw partii. 
W CELMIE np. tamtejsza or 
ganizacje partyjna jest silna 
nie tylko liczebnością swych 
członków, ale także dzięki 
temu, że prawidłowe Jest ich 
rozmieszczenie. Jest to rezul
tat zamierzonej i planowej 
działalności, Komitetu Zakła
dowego w tym zakresie.

W tejże CELMIE właści
wie prowadzi się pracę z 
kandydatami. Tymczasem po 
łowa POP w powiecie pracy 
takiej w ogóle nie prowadzi, 
a w szeregu innych organi
zacji ma ona charakter 
li tylko formalny. Stanow
czo szerszy winien być udział 
kandydatów w szkoleniu, na
leży im też przydzielać kon
kretne zadania i kontrolować 
sposób wywiązywania się z 
nich.

W dyskusji nad referatem 
Egzekutywy wypowiadali 
się: Rudolf Kula, Urszula 
Krajewska, Franciszek Gie- 
cek, Emil Sikora, Bronisław 
Sobański, Józef Raszka, Ed
ward Matuszek i Zygmunt 
Popiołek.

Zabrał również głos I se
kretarz KP Jan Chodura, któ 
ry wskazał m. In. na znacze
nie osobistego przykładu 
członków partii, możliwości 
dalszej rozbudowy szeregów 
partyjnych, omówił też ak
tualne zadania organizacji i 
instancji w okresie poprze
dzającym zapowiedziany na 
koniec br. VII Zjazd.

Przyjęto obszerną uchwałę, 
która precyzuje kierunki 
działania w dziedzinie pracy 
wewnątrzpartyjnej, ze szcze
gólnym uwzględnieniem roz
budowy szeregów i pracy z 
kandydatami.

Plenum zatwierdziło skła
dy komisji i zespołów robo
czych Komitetu Powiatowe
go. Przewodniczącymi posz

czególnych komisji zostali: or
ganizacyjnej Romuld Braun, 
ekonomicznej Zbigniew Kra
jewski, ideologiczne - propa
gandowej Tadeusz Tomiczek, 
rolnej Stanisław Ząbek, ad
ministracyjnej Jan Chodura, 
skarg i zażaleń Henryk Ka
wecki oraz historii i opieki 
nad działaczami Joachim Ka- 
łnża. Na czele zespołu koor
dynacyjnego d/s partyjnych 
grup pracy terenowej stanął 
Boguchwał Mitręga, zespołu 
d/s popagandy masowej Ja
nusz Wira, »zespołu d/s pracy 
ideowo - wychowawczej Ma
rian Žyromski, zespołu d/s 
kultury Jan Nowak, zespołu 
d/s oświaty Helena Pasek i 
zespołu d/s sportu Edward 
Legierski. (d)

Spółdzielnie produkcyjne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

ubiegłym. Spółdzielnie odda
ły 770 t zboża.

Produkcja towarowa wzro
sła z 182 min zł w 1873 roku 
do 230 min złotych w 1874 r„ 
a dochód ogólny z 45 min do 
59 min. Natomiast dochód po- 
dzielny wzrósł o dalszych 11 
min zł, co pozwoliło na pod
niesienie średniej dniówki. 
Największą średnią posiada 
RSP „Wyzwolenie” Simoradz 
(125 zł).

Podniósł sie również o 800 
tys. zł fundusz socjalny (wy-

Serdeczne podzięko
wania za okazane wy
razy współczucia, kwia 
ty. wieńce 1 liczny 
udział w pogrzebie na
szego najdroższego Mę
ża. Ojca. Teścia. Wuj
ka i Szwagra

śp. Edwarda 
MIKUŁY

wszystkim współ pro co w 
nikom oras kolegom, 
przyjaciołom, krewnym 
I znajomym składa

RODZINA

Serdeczne podzięk owa 
nia wszystkim krew
nym. znajomym, «»asia
dom za wieńce, słowa 
współczucia oraz ndzlał 
w pogrzebie nasze I Mat 
ki. Siostry Babci 1 
Prababci

śp .Anastazji 
ZGLiCZYŃSKIEJ

składaJa

SYNOWIE
S RODZINAMI 
oraz BRAT

Za okazane pomec. 
wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i ndział 
w pogrzebie naszeł naj 
droższe) Źonv. Matki 1 
Babci

śp. Anny 
FEDYCZKOWSKIEJ 

wszystkim sąsiadom, 
znajomym, przyiado- 
lom. krewnym, miodzie 
ty 1 nauczycielom ZSB 
serdeczne podziękowa
nia składa

RODZINA

nosi 2.857 tys. zł). Ponad pół
tora miliona wynosi fundusz 
mieszkaniowy. RSP Simoradz 
np. wyasygnowała aa ten cel 
1 min złotycn, RSP Górki — 
401 tys., a RSP Zamar ki — 
114 tys. zł.

W ubiegłym roku wybudo
wano w spółdzielniach po
wiatu szereg nowych obiek
tów i urządzeń za sumę po
nad 73 min złotych. Wiele 
prac wykonały własne bry
gady budowlane.

Wyniki produkcyjne w mi
nionym roku pozwalają przy 
puszczać, że dalsze lata jesz
cze bardziej wzmogą tempo 
rozwoju spółdzielczości na
szego regionu. (cz)

• Taksówka „dacia” SC 94-00, 
kierowana przez Antoniego 
Wysockiego, dnia 22 ub.m. w 
Ustronlu-Gojach potrąciła pie
szego Tadeusza Dobkowskiego, 
IS-latniego pracownika FSM —

Odszedł
inż. Eryk 

Topiarz
Dnia 11 marca 1171 r. 

■marł Inż. Eryk Topiarz, 
doświadczony fachowiec w 
zakresie rolnictwa, długo
letni działacz Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego.

Z rodzinego domu wy
niósł zamiłowania do przy
rody. Toteż po ukończeniu 
sz':oły podstawowej wstąpił 
do gimnazjum matematycz- 
no-prsyrodniczego w Kra
kowie, które ukończy! w 
1Í3S roku.

Zawierucha wojenna nie 
pozwoliła mu na dalsze 
kontynuowanie nauki. Pra
cował wiec Jako pomocnik 
tokarza, by dopiero po 
odzyskaniu niepodległości

W ustrońskim tartaku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
telewizorem, który kupili 
członkowie ZMS za wypraco 
wane przez siebie złotówki, 
przebudowano szatnie, łaźnie 
i pokój higieniczny, wybudo
wano boisko do siatkówki i 
plac zabaw. Tak więc załoga, 
w której przeważają ludzie 
młodzi, nie mający Jeszcze 25 
lat, mają warunki do pracy 
i wypoczynku.

Dobre wyniki produkcyjne 
Tartaku to również zasługa

miejscowego Nadleśnictwa, 
dostarczającego na czas po
trzebny materiał, oraz bar- 
monijna współpraca z kole
jarzami.

Wyróżniających się w Tar
taku Jest wielu. Należą do 
nich: Czesław Kozieł, Wła
dysław Wiercigroch, Alina 
Duraj, Leon Wojtas, Gustaw 
Duda, Karol Suchanek, Ja
nusz Kuczera, Stanisław 
Kołder, którzy w 130-osobo- 
wej załodze zyskali sobie du
że uznanie i szacunek. (cz)

CIESZYŃSKIE WYROBY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
nich i pomimo wzrastające
go zapotrzebowania na włas
ne wyroby nie jest już w 
stanie podnieść produkcji. 
Nie trzeba dodawać, że za
równo jego wyroby nożowni
cze, jak i nakrycia stołowe 
poszukiwane są w całej Pol
sce.

Niezwykle udana na tego
rocznych targach była ekspo
zycja „Termiki”. Fabryka 
zaprezentowała pełny asorty
ment własnych produktów 
na łączną wartość 13 min zło
tych. Wszystkie wyroby z 
ekspozycji, za którą zakład 
otrzymał dyplom, trafiły na 
rynek województwa katowic
kiego, jako że inne przedsię
biorstwa „Domgosu" nie w 
pełni pokryły Jego zapotrze
bowanie.

Jak zawsze, interesującą 
ofertę przedstawił na targach 
marklowicki „Polifarb”. Za
kład wystawił karonity — e-

malie celulozowe do zapra- 
wek w 6 kolorach oraz ema
lie celulozowe w aerozolu do 
natrysku, przeznaczone dla 
Przemysłu motoryzacyjnego, 

'onadto hematosil — lakier 
półmatowy na drewno. Za 
hematosil „Polifarb” zdobył 
srebrny medal w konkursie 
„Dobre — Ładne — Poszuki
wane”.

Ale bodaj największy suk
ces odniosła na targach „Ju- 
wenia”. Przedstawiła kolek
cję 42 asortymentów produ
kowanych w zakładzie wy
robów, z czego dwa zdobyły 
srebrny medal w wymienio
nym wyżej konkursie. W re
zultacie jeszcze w tym roku 
trafią na rynek oryginalne 
haftowane sukienki dla dzie
ci przedszkolnych i szkolnych 
oraz, również zdobione, ża
kieciki dla przedszkolaków. 
W sumie w handlu znajdzie 
się 40 tysięcy sztuk medalo
wych wyrobów. (J)

Drzewa muszą żyć!
mnunKr/TNir ktr—ÏT ważne arterie komunlkacyjn (DOKOŃCZENIE ZE STR._ 1) lokalizuje się tak, by uchro
ul. Żwirki i Wigury! Powo
dem tego karygodnego aktu 
było przygotowanie ulicy 
do...asfaltowania!I! Drzewa 
rzekomo przeszkadzały w 
równomiernym ułożeniu bi
tumicznej nawierzchni...

Pcha się pod pióro Imperty
nencja: panowie, jeśli nie wie
cie, jak się to robi, zajdźcie 
do Czeskiego Cieszyna, a po
bratymcy zza Olzy udzielą 
Wam cennych rad 1 wskazó
wek. Rzecz w tym, byścle o 
nich nie zapominallt...

Skazane są także na zagładę 
4 rosłe 1 stare lipy przy ul. 
Bielskiej w Cieszynie, na prze
ciw stacji benzynowej CPN. 
Asfaltując swego czasu kawa
łek chodnika, „zapomniano" o 
tym, że korzenie drzew muszą 
mleć dostęp zarówno do wody, 
jak powietrza. Jest jeszcze czas 
uratować piękne lipy, ale kto 
to zrobi, skoro cl sami spraw • 
cy cichaczem 1 w pośpiechu 
wycinają drzewa, gdzie tylko 
mogą.

Niedawno pod toporami 1 pi
łami padly także stare drzewa 
przy ul. Bogockiej, choć niko
mu nie wadziły 1 nie przeszka
dzały żadnej ważnej budowle.

Zagrożone są także drzewa 
na parkingu przy ul. Karola 
Miarki. Wydano już zezwole
nie na budowę dalszych gara
ży, zatem drzewa będą mu- 
slały........ustąpić”, ma tam być
parking, czy garaże?...

Nasuwa się pytanie: czy mo
że być budowa wa-jnlejsza od 
starych drzew — fabryk tlenu 
dla naszych płucT w wielu kra
jach różne obiekty, nawet

Zakładu nr 3. Tadeusza Dąb- 
kowsklego w stanie bardzo cięż 
kim pogotowie przewiozło do 
szpitala. Do dnia 37 ub.m. nie 
odzyskał on przytomności. Pro
wadzone przez organa MO do
chodzenia ustali winnego wy
padku.
• Prawym poboczem drogi 

Jechała prawidłowo na rowerze 
Anna Waleczek (zam. w Zabło- 
ciu IB), kiedy na prostym od
cinku najechana została z ty
łu przez samochód osobowy 
„mercedes**  18-40 KL. Klerow-

nlć drzewa przed wycięciem. U 
nas, gdy się buduje prozaiczny 
dom. a w okolicy rośnie kilka 
drzew, trzebi się je z zajad
łością godna lepszej sprawy.

Wydaje się, że nadszedł dla 
naszego regionu czas ustano
wienia — wzorem Innych — 
wysokich kar za wycinanie 
drzew. Jeśli winny będzie zmu
szony do zapłacenia choćby 
tylko 100.000 złotych za stulet
nie drzewo, skłoni to poten
cjalnych naśladowców do za
stanowienia

To, co czyni się u nas obec
nie, podobne jest do... podplło- 
wywanla gałęzi, na której 
schroniliśmy się przed niebez
pieczeństwem.

Jesteśmy przekonani, te nass 
postulat nie trafi w nróżnię. że 
wyrażona na łamach GŁOSU 
inicjatywa znajdzie poparcie 
Czytelników, społeczeństwa na
szego regionu, a szczególnie 
działaczy T.isft Ochrony Przyro
dy, Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawca- go. 
Związku Harcerstwa Polskiego 
organizacji, które statutowo 
krzewią miłość do flory i fau
ny i zajmuja się — a przynaj
mniej powinny zajmować — 
ochrona naturalnego środowi
ska człowieka.

Apelujemy też do Czytelni
ków, by Informowali nas o 
każdym zamyśle wycinania 
drzew, by równocześnie ujaw
niali tych, którzy noszą się z 
zamiarem barbarzyńskich ak
tów na zasobach przyrody.

Wspólnym działaniem chro
nić powinniśmy nasze dzieci, 
wnuki 1 prawnuki przed groź
bą uduszenia z powodu braku 
tlenu!

ta „mercedesa” zabrał ranną 
kobietę do samochodu 1 prze
wiózł ją do Ośrodka Zdrowia w 
Strumieniu, po czym niezwłocz
nie odjechał, nie czekając na 
przybycie funkcjonariuszy MO. 
którzy mieli zaprotokołować ja 
go zeznanie.

Anne Waleczek pogotowie 
przewiozło do szpitala, a jak u- 
stalono w czasie wstępnego do
chodzenia, przyczyną wypadku 
byłs nadmierna szybkość „mer
cedesa**.  Wypiek wydarzył tlę 
dnia 34 ub.m. w Zabłoclu.

(tk)
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WIEDZA UMACNIA 
PRZYJAŽN

W klubach rolnlke, którym 
patronują gminne spółdzielnie, 
wyłoniono uczestników II eta
pu olimpiady .pod hasłem 
„Wiedza umacnia przyjaźń**.  
Tematyka obejmowała znajo
mość polsko-radzieckich kon 
taktów politycznych, goepodar 
czych, kulturalnych, turystycz
nych Itp.

Ostatnio finaliści z poszcze
gólnych klubów rolnika spot
kali slą w Cieszynie, by na 
II etapie wyłonić reprezentan
ta naszego regionu w elimi
nacjach wojewódzkich. Laure
atem olimpiady została Zofia 
Lorek z Wlsły-Mallnkl, zaś na
stępne dwa miejsca zajęli: Jan 
potoczek z iskrzyczyna oraz 
Andrzej Greń z Górek Wiel
kich. (tk)

NOWE KOŁO ZSMW
Powiatowa organizacja ZSMW 

wzbogaciła alę o nowe koło, 
które założono w dniu 30 mar
ca br. przy Rolniczej Spół
dzielni Produkcyjnej „Plon*  
w Dzlęglelowle. Zrzesza ono 
14 członków, a Jego przewod
niczącym został Jan Piętro*  
zck.
Warto zaznaczyć, te jest to 

pierwsze koło ZSMW. które 
powstało przy RSP naszego 
powiatu. (cz)

MIESZKANIA 
DLA SPÓŁDZIELCÓW 
SarMul RSP. „Nowe žyele**  

w Goleszowie nie tylko poma
ga swoim członkom w budo
wie własnych 1 'flanków mie
szkalnych, ale również wznosi 
mir irkanlowe obiekty spół- 
ri-lelcze. W tym roku rozpocz- 
n1' się budowę bloku miesz
kalne—> dla 18 rodzin. W roku 
1877 stanie w sąsiedztwie RSP 
drugi takt budynek.

W tym roku ruszą takže pra 
ce przy budowle okazał»go 
obiektu socjalnego, w którym 
oprócz biur znajdować się bę
dą również: świetlica na 30® 
miejsc, klub, kawiarenka, ła
źnie, szatnie Itp.

Obeena siedziba RSP zosta
nie także zamieniona na mie
szkania dla spółdzielców, (cz)

SPROSTOWANIE
W poprzednim numerze 

GŁOSU do podpisu pod zdję
ciem n*  stronie 3 Wkradła slą 
przykra pomyłka. Na zdjęciu 
bowiem znajduje etę mgr Inż. 
Jan Kłus — kierownik Zespo
łu Pracowni Badawczych, e 
nie Inż. Jan Śliwka — kie
rownik zakładowego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego. Obu 
zainteresowanych pracowni
ków Fabryki Automatyki 

■ Chłodniczej w Cieszynie oraz 
Czytelników GŁOSU — ser
decznie przepraszamy.

REDAKCJA

TYGODNIA
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jest to trudna kampania. 
Ocena konstrukcji i techno
logii oznacza siąpanie do 
sfery rezerw określanych 
jako złożone. Dźwigni sku
tecznego ich uruchamiania 
trzeba szukać w opracowa
niach naukowych, w postą
pię technicznym I organiza
cyjnym.

Podejmujemy ten gospo
darski przegląd w okresie 
szczególnie ważnym. Rok 
1975 stanowi bowiem klam
rą pięciolatki, zamyka waż
ny etap rozbudowy < rekon
strukcji potencjału produk
cyjnego kraju. Wysoka dy
namika produkcji przemy
słowej budownictwa — jed
na z trwałych cech ostatnie
go pięciolecia — ujawniła 
(przy tak wysokim tempie 
wzrostu nie łnoglo być ina
czej) określone trudności w 
bilansie zaopatrzenia ma
teriałowego.

Nasza produkcja jest cią
gle nadmiernie materiało- 
chłonna. Szybki jej rozwój 
pociąga za sobą zbyt duże 
koszty. Materiały i surowe*,  
nie tylko energetyczne, w 
ostatnim czasie bardzo po*  
drożały. Najwyższe więc 
efekty osiąga ten, kto z tej 
samej ilości stali, cementu 
itp. potrafi wyprodukować 
więcej. Kto zrobi to lepiej 
i nowocześniej.

Jak to osiągnąć? Przede 
wszystkim — konstruując 
wyroby wydajne, trwałe, za
spokajające nowe, coraz wyż
sze potrzeby odbiorców i u- 
żytkowników. Autentyczne 
nowości — a,dotyczy to za
równo wyrobów rynko
wych, jak też dóbr inwesty
cyjnych — cieszą się najlep
szym wzięciem i na rynku 
krajowym, i w eksporcie, 
pozwalają uzyskać najbar
dziej korzystne relacje kosz
tów w stosunku do efektów.

Zdaniem fachowców, po
twierdzonym w praktyce 
wielu krajów, właśnie na 
etapie przygotowania pro
dukcji — w konstrukcji t 
technologii — tkwi 75 proc, 
rezerw materiałowych.

Postąp w konstruowaniu, 
jaki cslągneliimy w osta
tnich latach, jakkolwiek 
wyraźny, daleki jest jeszcze 
od przełomu. Jest to zasad
nicza bodaj przyczyna, z 
powodu której strumień 
nowoczesnych technologii, 
ii-prowadzonych do wielu 
branż i gałęzi pi emysłu, 
nie tęszęd.ie wywołał odpo
wiednie obniżenie zużycia 
materiałów na jednostką 
produkcji.

Obok wielu materiało- 
oszczędnych konstrukcji, któ 
rych przykładem są choć
by „odchudzone” silniki 
CKLIWY, produkujemy cią
gle jeszcze wyroby sta
nowczo zbyt ciężkie, tzw. 
uzysk z materiału wyicio-

wego jest stosunkowo nie
wielki i ustępuje znacznie 
analogicznym wskaźnikom 
zagranicznym. A nie trze
ba dodawać, te nie wykorzy 
stane dla bezpośredniego wy 
robu surowce zamieniają 
się w odpady i wióry, za
gospodarowanie których po
zostawia z kolei także wie
le do tyczenia.

Zakładowe zespoły prze
glądowe przystępują do 
trudnego < odpowiedzialnego 
zadania. Wchodzący w ich 
skład inżynierowie i techni
cy, specjaliści zaplecza ba
dawczo - rozwojowego we 
współpracy z aktywem spo- 
czno - zawodowym dokonać 
muszą wnikliwej, mer y to- 
rycznej i obiektywnej oceny 
rozwiązań konstrukcyjnych 
i technologicznych.

Wymaga ta ocena głębo
kiej wiedzy < doświadczenia, 
wymaga wyobraźni techni
cznej i ekonomicznej. Trze
ba sięgać do analiz kosz
tów materiałowych i ra
chunku efektów wykracza
jących poza opłotki produ
centa.

W pracy zespołów prze
glądowych warto wykorzy 
stać instrumenty stosowa
ne w metodzie analizy war
tości, która eliminuje zbęd
ne funkcje wyrobów, wpro
wadza materiały substytu
cyjne ś proponuje rozwią
zania odważne, niekonwen
cjonalne. Przegląd kon
strukcji bowiem tylko wte
dy przyniesie oczekiwane re 
zultaty, jeśli zespoły zer
wą ze zchematami myśle
nia, często jeszcze pokutu
jącymi w zapleczu kon
strukcyjno - technologicz
nym.

Domy 
nauczyciela

W pierwszym półroczu 
br. pedagodzy z Chybia 
wprowadzą się do piękne
go domu nauczyciela. Ten 
&-rodzinny budynek pow- 
staje systemem gospodar
czym w centrum gminy. 
Jego koszt wyniesie ponad 
półtora miliona złotych.

Taki sam obiekt otrzy
mają w trzecim kwartale 
nauczyciele z Ochab. Rów
nież w Koniakowie pow
stanie za 2,5 min złotych 
przedszkole wraz z domem 
nauczyciela dla 8 rodzin. 
Obiekt ten ma być gotowy 
w III kwartale br.

Rozpocznie się budowę 
8-rodzinnego bloku dla na
uczycieli w Wiśle-Głęb- 
cach. Ponadto wygospoda
ruje się w starej szkol*  
drogomyskiej trzy miesz
kania dla pedagogów.

Jest to dobra okazja, by 
wnikliwie przejrzeć i zwe
ryfikować przestarzałe tior- 
my i normatywy projekto
wania, upowszechnić no
woczesne metody optyma
lizacji konstrukcji, w któ
rych ołówek i ‘ suwak ra
chunkowy zastępuje ma
szyna cyfrowa oraz stano
wisko badań i prób.

Jeżeli chodzi o oceną te
chnologii, to trzeba sobie 
zdawać sprawą z faktu, jak 
wielkie rezerwy materiało
we kryją się w upowszech
nianiu obróbki plastycznej, 
która w wielu przypadkach 
zastępować może i powinna 
obróbkę skrawaniem.

Obok doraźnych efektów, 
ma obecny przegląd wska
zać dalsze kierunki rekon
strukcji technologicznej, ma 
określić zmiany w struk
turze produkcji, które są 
również wielkim źródłem 
rezerw materiałowych.

Rozpoczęła się wielka kam 
pania ou podi cza, której 
nie można traktować jako 
jeszcze jednej tylko -fcf -Mej 
akcji. Przeglcjl zainicjuje 
okresowe oceny konstruk
cji i technologii w całym 
polsk'.m przemyśle. Prowa 
dząc do bardziej efektywne
go wykorzystania surow
ców i materiałów, stanowi 
on kontynuacją i wzbogace
nie procesów unowocześnia
nia naszej ekonomiki. Mocno 
wiąże się z celami społecz
nymi i powinien powięk
szyć gospodarcze możliwości 
ich realizacji.
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Wielomilionowe efekty racjonalizatorów
Podsumowane zostały wyni

ki ruchu racjonalizatorskiego 
w Cieszyńskiej Fabryce Zam
ków Błyskawicznych „Zampol” 
w roku 1874. Zgłoszonych zo
stało 73 projektów, których au
torami było 80 racjonalizato
rów. Z zastosowanych w pro
dukcji 40 wniosków zakład u- 
zyekal poważne efekty ekono
miczna. która wyrażają się o- 
■zczędnośdą ponad li milionów 
złotych. Największa korzyści

przyniosła oszczędność mate
riałów bowiem aż 7,141.000 zl„ 
natomiast pomysły, które poz
woliły wyeliminować import, 
wyrażają się kwotą R.384.000 zł.

Do najbardziej czynnych ra
cjonalizatorów Zampolu” za
liczani są: Rndolt Cieślar, Ed
ward Kaleta, Edward Kolondra, 
Jan Maga, Gnstaw Marek, Ru
dolf Wallca i Inni.

(tk)

podjąć studia w Wyższej 
Szkole Gospodarstwa Wiej
skiego w Cieszynie.

Od 1049 roku — Już będąc 
inżynierem — pracuje naj
pierw Jako kierownik 
Przetwórni Owocowo-Wa- 
'zvwnel w Skoczowie, a w 
18SS roku obejmuje stano
wisko w Spółdzielni Prze
wozowo-Transportowej.

W latach 1S5& — 88 Jest 
zatrudniony w WRN w 
Katowicach w charakterze 
inspektora d/s kwalifikacji 
gleboznawczej, a później 
Jako starszy inspektor d/s 
plantacji Centrali Nasien
nej w Katowicach.

Od 1986 roku w Powiato
wej Radzie Narodowej w 
Cieszynie zajmuje stenowl- 
sko starszego inspektora 
d/s nasiennictwa.

Zły stan zdrowia sprawił, 
że zmuszony został do 
przerwania pracy zawodo
wej i przejścia na rentę 
inwalidzka.

Nie pozostałe Jednak bez
czynny. W miarę swych 
możliwości wtacza się w 
nurt pracy społeczno-poli
tycznej. Przez dwie kaden
cje pełnił funkcję prezesa 
Miejskiego Komitetu ZSŁ 
w Cieszynie. Był także dłu
goletnim przewodniczącym 
Zespołu Prelegentów przy 
PK ZSL oraz przez Ił lat 
pełnił obowiązki lektora 
szkoleń rolniczych.

Zamiłowanie Inż. Topla- 
rza do stałego obcowania a 
przyrodą sprawiło, że był 
również aktywnym działa
czem polskiego Związku 
Wędkarskiego oraz pelnll 
funkcję prezesa Koła Ligi 
Ochrony Przyrody w Cie- 
azynle.

Byl cslowlekiem pracowi
tym, powszechnie łubia
nym, szanowanym.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
ZAKŁĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
przy Al. Piastowskiej 4 tel. 18-68

SPRZEDAJE
ZIEMIĘ I KWIATY 
DO OBSADZANIA

SKRZYNEK
zaś w biurze Cmentarza 
Komunalnego przyjmuje 
zgłoszenia na obsadzanie 
grobów kwiatami i krze
wami.

Gorąco zachęcamy mie
szkańców miasta i zakłady 
pracy do ukwiecania okien 
i balkonów.

47kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
BIELSKO-BIAŁA

ZAK,ŁAD W CIESZYNIE
PRZYJMIE DZIEWCZĘTA 1 CHŁOFC0W

DO NAUKI ZAWODU MASARSKIEGO
w specjalnościach:

■Ai produkcji wędlin i wyrobów podrobowych
■iir rozbioru mięta
-A1 uboju żywca
jri ubocznych artykułów uboju
Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klag szkoły podstawowej oraz ukoń
czenie 15 lat żyda.

Podania należy składać do 80 kwietnia 1075 r. w 
Sekcji Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego 
Zakładów Mięsnych w Cieszynie wraz z następują
cymi dokumentami.
1. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawo

wej
1. wyciąg z aktu urodzenia
3. życiorys
4. 3 fotografie.
Nauka trwa 2 lata.

W okresie nauki uczniowie otrzymują
1. wynagrodzenie: w I roku nauki — 300 zł mieś, 

w II roku nauki — 480 zł mieś.
3. deputat śniadaniowy w gotówce 185 zł miesięcz

nie
3. bezpłatne wysoko kaloryczne posiłki régénéra- 

cyjno
4. odzież ochronną I roboczą

Absolwenci mają zapewnioną pracę w naszym 
zakładzie oraz mogą kontynuować naukę w Tech
nikum Mięsnym.

Wszelkich dalszych informacji o przyjęciach 
udziela Sekcja Spraw Osobowych 1 Szkolenia Za
wodowego Zakładów Mięsnych w Cieszynie, ul. Mo
stowa 4, tel. nr 1555-57, wewn. 008. 28kr
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OD SPIRYTUSU DO SOKÓW 
OWOCOWYCH

Trudno byłoby doszukać 
się w protoplaście dzisiejszej 
Odlewni branżowego, choć
by pokrewieństwa.

W roku 1923 założona zo
stała. Spółka Akcyjna „Prze
twór'*,  która następnie przy
stąpiła do... rektyfikacji spi- 
rytmn. Na czele 12 akcjona
riuszy stanął niejaki Riicb, 
zaś kierownikiem „Przetwo
ru” został Bratke.

W ciągu 2 dni i 3 nory uzy 
skiwano 80 hl spirytusu su
rowego, a po zmieszaniu z 

> hl wody — 65 hl alkoho
lu I gatnnkn, 10 hl II gatun
ku ora*  tzw. „fuzji".

W roku 1937 Reich, prze
bywając w Karlových Va- 
rach przegrał w karty ma
jątek Spółki i „Przetwór” 
przejęty został przez pań
stwo. Wkrótce jednak zo
stał odkupiony przez kielec- 
czanina, który włada! za

kładem do wybuchu II woj
ny światowej.

Na rozkaz władz, dnia 30 
sierpnia 1939 roku zgroma
dzony w zbiornikach alkohol 
wypuszczono do potokn. By
ło tego 250 hl spirytusu ga
tunkowego oraz 400 hl suro
wego. Okoliczna ludność wia 
drami czerpała płynący po
tokiem trunek, a... gęsi i ka
czki chodziły pono jak w 
transie.

Do roku 1941 zakład był 
nieczynny. Ponownie nrncho 
mila go niemiecka firma 
„Blnma”, wytwarzająca so
ki konserwowane na splrytu 
sie. Prodnkcje prowadzono 
do In tego 1945 roku. Ucieka
jąc, Niemcy zdemontowali 
wszystkie urządzenia i zde
wastowani to, czego nie da
ło się wywieść. Reszty znisz
czeń dokonały działania fron 
towe. (k)

Archiwalne zd/ęcie z lat trzydziestych. Strzałka wskazuje 
na /-piętrową budowlą „Przetworu“.

Z MYŚLĄ 0 OCHRONIE ŚRODOWISKA
Bu zapewnić dostawę cie

płej wody, zarówno dla 
potrzeb Redukcyjnych, jak 
ogrzewczych, opodal za
jí1 “d“ wybudowana zosta- 
w nťtX ł“*'  ,wWato™ 
Nadto ii)0O,n?lct Wtrów. 

widłowy i równomierny roz-

rzut spalin, zapobiegający 
zanieczyszczaniu powietrza.

Potężna natomiast hala 
Odlewni wyposażona jest 
w najnowocześniejsze im
portowane odciągi, gwaran
tujące czyste powietrze nie 
tylko w najbliższej okolicy 
zakładu, ale także wewnątrz 
obiektu. (k)

°n^dLka OdlÇwnia szokuje wielkościami, przestrzenią, a 
wszystko nowoczesnością urządzeń I maszynerii.

WIELKIE DZIEŁO MAŁYCH LUDZI

obiekcie odlewniczym a 
więc topialnię metalu, "linie 
formierskie, oczyszczalnię i 
wykanczalnię oraz 
Ob±ki iCieplneJ odlewów.

Ogarnia nas uczucie dziw
nej pustki. Przyzwyczai 
do stłoczonych hal produk- 
cyjnych, nie możemy Oswo-

Sk tf,aktem dnienia ta
kiego kolosa, który p„y 
całej owej okazałości robi 
wrażenie konstrukcji lek 
klej, prawie że eterycznej. 
Towarzyszy nam również 
«udzenie braku ludzi w o- 
oiekcie. Małe grupki, stłoczo 
ïl! przZ agregatach, wydają 
S*Q  być mc me znaczącymi 
Plamami na tle kilkunasto
metrowej wielkości urzą
dzeń. A przecież nie kto in- 
"y tylko oni wybudowali tę 
halę i wprowadzili maszyny 
JJ?ri** Eaj^c cał^ współczes- 

ą technikę w rytm pracy 
kiT cz*° w*eka i za człowie- 
rckn^!Uszne ludzkiej myśli i 
la ml przędzenia produku- 
dów ezt?Ędne dla samocho- 
WszystkiHeg2, typu' , Przede 
lementy ■■«atów", e-
Wa szn\. odiewntcze z żeli- 
Automaty'zacia sfe.roldalneeu- 

•’zaeja całego proce

su wytwórczego — jak nas 
informuje główny technolog 
mgr Inż. Piotr Hampel — 
warunkuje i zapewnia naj
wyższą jakość produkcji.

— Nie stać nas i nie mo
żemy po prostu wypuszczać 
braków.

Takiego samego zdania są 
rdzeniarze Małgorzata Janl- 
ca i Bolesław Kępiński ze 
swoim szefem, młodym ab
solwentem AGH mgr inż. 
Zbigniewem Zagórskim. Po
dobnie myślą formierze mi
strza Bogdana Farandy, jak 
zresztą wszyscy, których 
spotkaliśmy w czasie nasze
go rekonesansu.

Duma odlewników — to 
słowo najlepiej przystało do 
atmosfery pracy w skoczow
skim gigancie. Świadomość, 
że daleko poza regionem, w 
różnych zakątkac h Polski 
musi się mówić o Zakładzie 
nr 5 Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych — nie jest 
tutaj bez znaczenia.

A już na użytek czysto we 
wnętrzny powtarzam aneg
dotę o tym, iż dzięki komi
nowi ciepłowni, Skoczów mo 
ma dojrzeć gołym okiem na 
wet z Cieszyna. Nie wiem 
w czym rzecz ale skoczowia- 
nie są z tego bardzo zado
woleni. (g)

Skomplikowane, automatyczne urządzenie da formowania 
odlewniczych rdzeni. Każda tego typu maszyna /'est stero

wana elektronicznie I wymaga fachowe! obsługi.

□o. an*

To

#■

CO PAN POWIE, PANIE SUKIENNIK?
Spotykamy go na fabrycz

nym placu. Nie wiekiem, ale 
stażem należy do najstar
szych pracowników w Od
lewni. Zaczął jako uczeń je
szcze w 1948 roku. Potem był 
formierzem, mistrzem od
lewniczym; dziś pełni fun
kcję instruktora praktycznej

nauki zawodu. Rósł z Odlew 
nią. t „
_ Mnie samemu nie śniło 

się, że będę pracował w tak 
ogromnym zakładzie. Ale 
pamiętajcie, panowie redak
torzy, że wszystko to stano
wi dzieło żmudnej pracy ro
botników, kadry inżynieryj

no - technicznej, dyrekcji i 
administracji. W tej chwili 
jest nam ciężko, bo tak być 
musi. Jednak w perspekty
wie widzimy naszą Odlew
nię, jako bardzo piękny o- 
biekt, w którym będzie się 
produkować na miarę po
trzeb czasu i ambicji Polski 
nowoczesnej, zasobnej, o wy 
sokiej kulturze technicznej.

to)

SYSTEMATYCZNY ROZWÓJ
GRZEJNIKÓW

TAKI BYŁ NOWY... POCZĄTEK
Je-

METRYKA WIELKIEJ INWESTYCJI

NIE CZAS TU OBOWIĄZUJE FACHOWOŚĆ
ŻAŁOWAĆ RÓŻ

ROZROST I PUŁAP

i

A CO DLA MIASTA?

SERCE I MÓZGKULTURA CIĄGLE JESZCZE CZEKA

przed 
zgoła 
odpo-

Odlewnia posiada własne 
laboratorium naukowo - ba
dawcze, którym kieruje mgr 
inż. Józef Drabina. Wyposa
żenie ośrodka, znajdującego 
się w nowych funkcjonal
nych pomieszczeniach, od
powiada najbardziej wy góro 
wanym wymogom nowo
czesności. Tutaj przeprowa
dza się badania składu che
micznego żeliwa, jego wy
trzymałości struktury, tutaj 
również odbywa się badanie 
mas formierskich.

Odpowiedzialna praca i od
powiedzialny, wysoko kwali
fikowany zespół ludzki. La
boratorium naukowe nasta
wione jest zresztą nie tylko 
na kontrolę jakości produk
cji. Trwa w nim nieustan
na działalność koncepcyjna, 
bez której nie ma mowy o 
racjonalizacji, wynalazczoś
ci, postępie technicznym — 
a więc zjawiskach — szcze
gólnie w przemyśle moto
ryzacyjnym — o fundamen
talnym znaczeniu. (g)

już hlstor.al W takich warunkach odhywai się spust 
żeliwa w najstarszej części skoczowskie/ Odlewni.

Trudno uwierzyć, że z da
wnego małego, prawie że 
manufakturowego zakładu, 
Odlewnia 2eliwa w Skoczo
wie wyrosła na gigant. Im
ponuje samym wielohekta
rowym obszarem. W nowej 
hali produkcyjnej, żeby ją 
obejśi trzeba się zdrewo na- 
drep.ać. ■ —--ł»-*-

Przedsiębiorstwa wyko
nawcze wkroczyły na plac 
budowy zimą, roku 1972 roz
poczynając karczowanie la
su i niwelowanie terenu. 
Pierwszy natomiast stalowy 
słup głównej konstrukcji 
potężnej hali odlewniczej 
stanął 1 lipca 1973 roku. U- 
przednio, w marcu podjęto 
drążenie wykopów pod fun
damenty.

Odlewane w roku 1951 e- 
lemcnly grzejników central
nego ogrzewania ważyły od 
10 do 12 kg. Były zatem nie 
tylko ciężkie, ale wskutek 
swej gruboLCienności mało 
wydajne pod względem 
cieplnym.

Skoczowscy odlewnicy po
stawili sobie zasadniczy cel: ■ 
systematyczne — drogą bez
ustannej poprawy jakości 
produkcji, podnoszenie kwa
lifikacji rdzeniarzy, formie- 
rzy i zalewaczy — obniża
nie wagi, » tym samym 
zmniejszanie materiałochłon
ności wytwarzanych radia
torów centralnego ogrzewa
nia.

W tym roku, dzięki dal
szemu doskonaleniu techno
logii wytwarzania grzejni
ków, nzyska się oszczędności 
materiałowe w ilości 800 
ton żeliwa, zaś poszczególne 
elementy „schudną” do 4,7 
kg!

Z zaoszczędzonego żeliwa 
Odlewnia hędzic mogła wy
konać dodatkowo 30 do 35 
tys. metrów kwadratowych 
grzejników. Ale ten typ pro
dukcji będzie — niestety — 
zamierał. (k)

Skoczowska Odlewnia w 
roku 1950 objęta została 
przymusowym zarządem 
państwowym. Zatrudniała 
wtedy 21 pracowników i wy 
konala w ciągu roku 144 to
ny odlewów. W przeliczeniu 
na jednego zatrudnionego da 
wało to 6.857 kg odlewów.

W rok później przystąpio
no do rozbudowy systemem 
gospodarczym.

Początek rozbudowy — na 
warunki skoczowskiej Odle
wni prowadzonej z rozma
chem — przypada na dzień 
15 maja '952 roku. Zakład 
przeszedł pod zarząd pań
stwowy, zatrudnienie wzro
sło do 84 pracowników, a 
produkcja osiągnęła 930,5 
tony grzejników, co stanowi
ło 27,105 m kwadratowych.

Rozbudowę kontynuowano 
w latach następnych, by w W roku 1947 zawiązała 

się spółka z ograniczoną od
powiedzialnością, która w 
maleńkich i ocalałych pomie 
szczeniach „Przetworu" po
stanowiła rozpocząć odle
wanie z żeliwa drobnej ar
matury, rusztów piecowych 
oraz pierścieni do szczei.w. 
Kierownikiem zakładu zo
stał Stanisław GŁAZOW- 
SKÏ, jedynym i pierwszym 
formierzem — Paweł HECZ- 
KO, ślusarzem — Gustaw 
SZARZEĆ, zai pracowni
kami pomocniczymi — Fran
ciszek KRUŻOŁEK, Paweł 
LOSKA i Paweł ŚMIESZEK.

Nowoczesność zakładu po
ciąga za sobą wymagania w 
stosunku do załogi pracow
niczej. Liczą się przede 
wszystkim fachowcy — wy
kwalifikowani robotnicy, 
wysoko sprawni technicy i 
inżynierowie. Trwa więc w 
Odlewni permanentne szko
lenie. Na terenie zakładu 
stale przebywa kilkudziesię
ciu obcokrajowców, wśród 
których dominują oczywiście 
Włosi, a także Niemcy i 
Anglicy. Dopilnowują oni 
montażu urządzeń, udziela
ją wskazówek, przekazują 
własne doświadczenia.

„ODCHUDZANIE

Równolegle ze zwiększa
niem mocy produkcyjnej no 
utjo zakładu modernizacji 
podlega stara odlewnia, któ
rej profil wytwórczy rów
nież ulegnie ostatecznej 
zmianie. Zwiększające się 
potrzeby motoryzacji spra
wiają, że zachodzi koniecz
ność rezygnacji z dotychcza
sowej produkcji grzejników 
centralnego ogrzewania. W 
bieżącym roku o połowę 
zmniejszy się zdolność wy
twórcza kaloryferów w sto
sunku do roku ubiegłego.

Taki obrót sprawy smuci 
przede wszystkim tych, któ
rzy na „własnej skórze” od
czuwają deficytowość chod
liwego towaru, jakim są 
grzejniki c.o. Pewien żal za 
kaloryferami wyc tulem w 
■■mowach z in'ynicraml 1 
robotnikami. Chodzi - to, łc 
Skoczóu wypracował cały 
szereg usprawnień w ich 
produkcji. Doświadczenia te 
jednak trzeba będzie już 
niebawem przekazać innym, 
bowiem wymogi dnia dzi
siejszego postawiły 
skoczowską Odlewnią 
odmienne i bardziej 
wiedz laine zadania.

Nie koniec na tym. Nasi 
młodzi odlewnicy wyjeżdża
ją do Wioch, Anglii, Repu
bliki Federalnej Niemiec, a- 
by tam doskonalić swoje 
fachowe umiejętności. Szko
lą się również w krajo
wych zakładach przemysło
wych. Obecnie nowy obiekt 
odlewniczy dysponuje nie
spełna 400 pracownikami z 
podniesionymi kwalifikacja
mi, którzy dają gwarancję, 
że produkty skoczowskiego 
giganta są już obecnie naj
wyższej Jakości.

kwietniu 1964 roku z udzia
łem ówczesnego wici premie
ra Franciszka Wanioiki do
konać uroczystego . urucho
mienia zmechanizowanej i 
nowoczesnej na owe lata 
hali odlewniczej.

I jeszcze kilka faktów: 
w roku 1953 zakład zatru
dniał już 189 pracowników, 
na ktoryeb przypaualo 
13.493 kg odlewów rocznie. 
W tym też czasie powstała 
Pracownicza Kasa Zapomo
gowo - Pożyczkowa, począt
kowo zrzeszająca tylko 43 
członków. (k)

Ano tak" Gdyby nie roz
wój przemysłowy, miasto 
nad Wisłą nie mogłoby z 
pewnośch marzyć o takim 
tempie przeobrażeń, jakie w 
nim dziś obserwujemy. Od
biłoby się to również na bu
downictwie mieszkaniowym,

Nowo perspektywy otwo
rzą się przed miastem, gdy 
ciepłowni*  Odlewni zacznio 
użyczać swojej energii in
nym zakładom przemysło
wym, instytucjom oraz o- 
slcdlom mieszkaniowym, 
gdy powstaniu kombinat 
szkoły zawodowej, rozłado
wujący bardzo dotąd trudno 
warnnki nauki dla młodzie
ży.

Nie pominąłbym także 
faktu, że m.in. przez Odlew
nię Skoczów stal się mia
stem otwartym, do którego 
napływa nowy ludzki ele
ment, nie bez pozytywnego 
(choć dziś trudno o tym 
przekonywać) wpływu na 
przyszły kształt społeczno- 
obyczajowego oblicza mie
szkańców tego mikroregio
nu.

Bądźmy sprawiedliwi. Odle
wnia nie ma dotąd odpowied
nich warunków do organizo
wania dla swoich pracowni
ków życia kulturalnego.

Mimo to, te zaklad jest w 
clą 9 j rozbudowie, że krząta
ją bL, w nim ekipy budowlane 
i montażowe, ręka etatowego 
plastyka jest tu widoczna na 
każdym kroku. Muszę przy
znać, iż najsympatyczniejsze 
wrażenie robią na mnla — 
wcale nie najbardziej imponu
jące — dwa napisy. Jeden 
przy wejściu tyczy pracowni
kom dobrego aamopoczucia, 
drugi — przy wyjściu — dzię
kuje za solidność i pozostawię 
ny w wymiernych efektach 
trud.Warunki towarzyszące pracy 
w Odlewni nie należą jeszcze 
do łatwych. Z pewnością po
prawią alę, gdy stanie nowy 
biurowiec, gdy robotnicy o- 
trzymają nowoczesną «“tołów- 
kę, szatnie i łaźnie.Ma to wszystko na uwadze 
dyrekcja. Rada Zakładowa, 
organizacja partyjna. Ogrom
nym krokiem naprzód będzie 
zorganizowanie właanego, za
kładowego ośrodka zdrowia.

Funkcję stróża ptłnił 
rzy CIEŚLAR.

Pierwszy grzejnik cen
tralnego ogrzewania zafor- 
mował w roku 1949 Paweł 
HECZKO — późniejszy 
mistrz skoczowskiej Od
lewni. W tym samym roku 
wyprodukowano pierwszą 
partię 200 m kwadratowych 
grzejników centralnego og
rzewania. (k)

Obecnie pracownicy Odlew
ni korzystają z wczasów w do 
mu wczasowym na Andzio- 
lówce, a także w innych ośrod 
kach FSM. Wyjeżdżają także 
na urlopy do Bułgarii, Cze- 
choslowacji, Jugosławii.

Praca i wspólny wypoczynek 
integrują. Dyrektor Inż. Fran
ciszek Kasper mocno podkre
śla troskę o wytwarzanie at
mosfery sprzyjającej umacnia
niu zakładowego środowiska 
pracowniczego. Chodzi o to, 
aby nowi pracownicy — a jest 
icb sporo — nie czuli się wy
obcowani, ażeby ich adaptacja 
przebiegała w miarę łatwo 1 
bezkonfliktowo. Osiągnięcia w 
tej dziedzinie są już widoczne.

Myślę, że będą jeszcze więk
sze, kiedy dla Odlewni przyj
dą czasy, sprzyjające rozwojo
wi życia świetlicowego, kiedy 
ożywi się czytelnictwo, kiedy 
zakwitnie robotniczy ruch 
świetlicowy — śpiewaczy, mu
zyczny, kabaretowy.

Mimo to, szkód- źe kultura 
zakładowa ciągle jeszcze czeka 
na swój dzień. Na pewno by
łoby lepiej, gdyby rozwijała 
się równoglegle z całą inwe
stycją produkcyjną. <g)

Ostatnimi czasy Skoczowi» 
nio narzekają, że moloch od
lewniczy zjada Im wodę, a 
preferowanie pracowników 
FSM przy rozdziale miesz
kań powoduje dodatkowe 
dąsy i swary. Jak to więc 
jest naprawdę?

A no tak: Gdyby nie roz
wój przemysłowy, miasto 
nad Wisłą nie mogłoby-Ji pe
wnością marzyć o takim tern 
pie przeobrażeń, jakie w 
nim dziś obserwujemy. Od
biłoby się to również na 
budownictwie mieszkanio
wym, które przecież rozwi
ja się imponująco. Zakłady 
FSM uczestniczą w budowle 
dróg, partycypują w powsta 
jącym ośrodkn rekreacyj
nym na Górnym Borze, bę
dą miały swój udział w po
wstającym kolejnym, przed
szkolu przy ul. Mickiewicza.

W miesiącach jesienno-zi
mowych roku 1973 przystą
piono do krycia dachem ol
brzymiej bryły nowoczesnej 
hali produkcyjnej, zaś na 
początku roku bieżącego do
konano pierwszego spustu 
żeliwa. Można więc mówić 
n rekordowym tempie nie 
tylko w krajowej skali.

(k)

Wrażenie wielkości obiektu 
oraz zainstalowanych gigan
tycznych urządzeń jest osza
łamiające.

Obecnie załoga Odlewni 
liczy łącznie 1600 osób. Do
celowo przewiduje się 2.000. 
To z pewnością dużo, ale nie 
tak bardzo, gdy uprzytomni- 

__ t___ _ Zresz‘;| L zupełni- my‘sobie, że już dziś Sfcó- 
swobu nie mogą' pó nie! u- czów, produkuje za ćwierć 
lać ji< go ty^u i wii Ikoś- miliarda złotych, zas w 1988 
ci samochody, i to zarówno r. wykona się 27.000 ton od- 
na parterze, jak i na piętrze, lewów za miliard zł. (g)

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
Na zdjęciach (koleino) wzorowi i ofiarni pracownicy FSM
— Odlewni w Skoczowie: Kazimierz Kalisz - kierownik 
zmianowy odlewni fiatowsklef, Pawet Lukas - elektryk auto
matyki urządzeń sterowniczych, Ludwik Kisiata - wytop ąpz 
żeliwiaka odlewni korpusów silnikowych, Karol Brodacz — 
wytapiacz elementów flatawsklch, Mieczysław Gaięzio vski
— tu mierz, Wawrzyniec Goryl — ślusarz oraz Zdzisław Mu

si ol — elektryk.

KOLUMNĘ OPRACOWALI REDAKTORZY: Kazimierz 
GOŁĘBIOWSKI oraz Tadeusz KOPOCZEK. Zdjęcia: Ta- 
densz KOPOCZEK.
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„Skrzatki Cieszyńskie*  wznowiły działalność

Jan Cieślar
znalazł godnego następco

Niespełna 80 lat bawi i roz
wesela najmłodszych miesz
kańców naszego regionu tea
trzyk kukiełkowy „Skrzatki 
Cieszyńskie", założony przez 
doświadczonego pedagoga, 
niestrudzonego działacza kul
turalnego i społecznego, wie
loletniego kierownika Miej
skiego Domu Kultury Jana 
Cieślara.

Zaczęło się dnia 25 czerwca 
1946 roku premierą widowis
ka lalkowego Marii Kownac
kiej „Bajowe bajeczki 1 
świerszczowe skrzypeczki”. 
Potem żywotny teatrzyk ku
kiełkowy, przez kulisy któ
rego przewinęło się kilka po
koleń animatorów (ponad 150 
uczennic i uczniów cieszyń
skich szkó podstawowych), 
wystawił 12 premier, dając 
dla najmłodszej publiczności 
1.075 przedstawień. Obejrzało 
je — bagatela — ćwierć mi
liona dzieci!

Twórca „Skrzatków Cie
szyńskich”, reży >er, scenograf 
i producent lalek w jednej 
osobie — Jan Cieślar prze
szedł przed kilku laty na e- 
meryturę, ale teatrzykiem 
zajmował się nadal. Ostatnio 
jednak nadwątlone zdrowie 
nie pozwalało na czynny u- 
dział w żmudnych pracach, 
próbach i przedstawieniach, i 
już się zdawało, że zamknię
ty zostanU jeden z rozdzia
łów życia kulturalnego nasze
go miasta. Na szczęście do te
go nie doszło.

W cieszyńskiej Filii Uni- 
Wei.ytetu Śląskiego podjęła 
studia Grażyna Knrpiewska,

której pasją jest właśnie te
atr kukiełkowy. Zapropono
wała zatem kierownictwu 
Miejskiego Domu Kultury 
kontynuowanie rozpoczętej 
przed 29 lat-, przez Jana 
Cieślara żmudnej, ale za to 
bardzo wdzięcznej działalnoś
ci społecznej.

Efektem jej krótkiej pracy 
jest przygotowanie trzynaste
go z rzędu widowiska 
„Skrzatków cieszyńskich”. 
Jest nim „Orzeszek” Marii 
Kownackiej.

Premierę wystawiono dnin 
20 marca br. Stała się ona 
okazją, by twórcy cieszyń
skiego teatrzyku kukiełko
wego — Janowi Cieślarowi 
podziękować za jego niespeł
na 30-letnią działalność, za 
pracę, której nagrodą były 
roześmiane dziecięce buzie, 
wzruszenia maluchów i nie
składne, ale serdeczne oklas
ki.

Zasłużonemu pedagogowi i 
działaczowi kulturalnemu 
wręczono wiązanki kwiatów, 
przekazano wyrazy uznania 
władz, a nade wszystko zło
żono podziękowania od tych, 
których jeszcze tile tak daw
no „Skrzatki Cieszyńskie" 
bi wiły, uczyły i wychowy
wały.

Dołączamy do słów podzię
ki, życząc utrudzonemu Ja
nowi Cieślarowi spokojnego 
i słonecznego wypoczynku. 
Jego zaś następczynię — Gra
żynę Kurpiowską prosimy o 
długie jeszcze, a godne pod
trzymywanie sztafetowej pa
łeczki. ftk)

Zastępca ki: ’o, niig WQíWqK mgr Karol Gruszczyk składa 
podziękowanie Janowi Cieślarowi za /öcjo çllugoletruQ dzip- 
lalnošč artystyizno-wychowawc tq. • Foř,: Tadeusz K poczek.

Sukcesy
W roku 1950 J n Mlklew- 

■ki, Władysław Kuśka, Ka
rol Gaś i Józef Zientek za
łożyli kwartet mandolinowy 
„Lotos”. Zespół szybko się 
rozrósł. W styczniu 1953 ro
ku liczył już 20 członków.

Pierwsze dziesięciolecie ze
społu było bardzo udane. 
„Lotos” zanotował 345 wy
stępów i ponad 1000 prób, 75 
jego członków otrzymało 14 
dyplomów uznania, poza tym 
nespół zajął in miejsce w 
eliminacjach wojewódzkich 
w Sosnowcu oraz otrzymał 

„Lotosu”
nagrodę Z .rządu Głównego 
ZZM w Warszawie za owoc
ną pracę na niwie krzewie
nia kultury muzycznej.

Następne lata przynoszą 
dalsze sukcesy oraz pierwsze 
nagrania w Polskim Radio.

Obecnie kwartet mandoli
nowy „Lotos” dział ijący nie
przerwanie przy Zakładach 
Elektro-Maszynowych CEL- 
MA w Cieszynie występuje, 
w składzie: Jan Miklewskl, 
Józef Adamczyk, Jan Danel 
oraz Henryk Wenglorz.

(kar)

HA PÛIKACH
KSIĘGARSKICH

LISTY DQ RODZINY — 
j. Przyboś Trzydzieści listów 
adresowanych głównie do stry
jenki Marii Przyhosjowej i 
stryjecznych braci» Adama 
i Stefana Listy, pisane z Kra
kowa, Gwožnicy, Sokala i Cie
szyna przynoszą nieznane ma
teriały do biografii poety z 
jego lat studenckich na Uni
wersytecie Jagłelońsklm. Dają 
obraz życia młodego poety na 
wsi i jego pracy w charakte
rze polonjsty w gimnazjum. 
WLlterackie, cena zł 15.

POCZĄTEK WIELKIEJ
PRZYGODY — J. Michalski. 
Książka mówi o narodzinach 
największej inwestycji polskie
go przemysłu okrętowego — 
suchego doku w gdyńskiej sto
czni im. Komuny Paryskiej i 
o statkach tam budowanych. 
Ukazuje nowoczesną technikę 
i jej twórców: naukowców, 
robotników, inżynierów i arty
stów plastyków. Jest to także 
obraz środowiska wielkich sto
czni z całą jego specyfiką. 
KiW, cena zł 30.

PODR0Ž BEZ BILETU — 
W. Kisielewski. Powieść uka
zuje losy polskiego lotnika w 
czasie ostatniej wojny. Akcja 
rozgrywa się w Polsce. Rumu
nii, na Bliskim Wschodzie, we 
Francji i Anglii. Przygody bo
hatera i jego towarzyszy przed
stawiane są żywo 1 barwnie. 
LSW. cena « »0.

HISTORIA JĘZYKA POL
SKIEGO — Z. Klemensiewicz. 
Dzieło to ukazuje clę po raz 
pierwszy w całości. Tom obej
muje wielki zasób bogato udo
kumentowanych wiadomości z 
zakresu dziejów języka ojczy
stego podanych przejrzyście i 
dostępnie, w ścisłej łączności 
z faktami politycznymi 1 kul
turalnymi. Składa się z trzech 
części 1 obejmuje okres od 
czasów najdawniejszych do I 
połowy XX wieku. PWN, cena 
zł 130.

POZA TYM POLECAMY:

Karafka La Fontaine’a — 
M. Wańkowicz, WLlterackie, 
cena zł 80. Kiosk pod stokrot
ką — H. Szayerowa, WLitera- 
ckte, cena zł 23, Przedślubne 
spotkania — B. Pitol, WLttera- 
ckie, cena zł 15, Kryptonim 
Eureka — W. Jegorow, Iskry, 
cena zł 8, Wesołe przygody Ro
bin Hooda — H. Pyle, Jskrv, 
cena zł 40, O Ludwiku Waryń
skim opowieść — J. Chamiec, 
Czytelnik cena zł 13. Romans 
Teresy Hennert — z. Nałkow
ska, Czytelnik, cena zł 15, 
Wielkie mnłe rzeczy — A. Ka
mieńska. Czytelnik, cena zł 18. 
Kielecczyzna — W. Kawalec, 
LSW, cena zł BO, Wyprawa do 
pięciu bogów — W. Michałow
ski, LSW, cena zł 23, 49 opo
wiadań — Ł Hemjngwav» PIW, 
cena zł 20, Pani dą M^ii^pylon 
nie koronowana królowa Fran
cji — Ch. Hałdane, PIW, eena 
zł 50, Biały kubrak — H. Melvi
lle, WMorskle, cena zł 42, Mię
dzy ogniem a wodą — B. Gosz- 
czurny, WMorskle, cena zł 28, 
Statystyka dla socjologów — 
H.M. Blalock, PWN, cena zł BO. 
Z notatnika oficera MO — 
R. Kaczorowski, MON, cena 
zł 18, Woda bogactwem czło
wieka — Kalendarz 1975, KI W, 
cena zł 35. XVI Plenum KC 
PZPR, Kiw, cena zł 5,Porad
nik wykładowcy ochrony pra
cy — A. Wojnarowska, IW 
CRZZ, cena zł 12. Społeczne 
problemy załóg PGR — J.PlIch, 
IW CRZZ. cena zł 20, Btarzy 
robotnicy na Śląsku — L. Frąc
kiewicz. IW CRZZ, cena zł 22, 
Z problemów wolnego czasu — 
B. Czajka. Iw CRZZ. cena zł 22, 
Tatrzański Park Narodowy — 
PPWR .cena zł IB. (mk)

Książka, którą polecamy
„Każdy nauczyciel, rozpo

czyna irc pracę w obcym śro
dowisku, musi zacząć od poz
nawania terenu, i to nie tylko 
w znaczeniu geograficznym, 
ale także w aspekcie ludzi 
danego regionu, musi przy
swoić sobie ich zwyczaje, po
dania. mowę, jednym słowem 
— musi poznać kulturę ma ■ 
terialną, duchową ludzi, 
wśród k< ói vch przyszło mu 
żyć, działać”.

Tak pisał przed ponad 4n 
laty W. Pnic wski, ale cytat 
ten zacz rpnałem z obszernej, 
liczącej 15 arkuszy pracy 
zbiorowej pt. „Segiona.Hzm 
w nauczaniu języka polskie
go w szkole średniej", wyda
nej niedawno przez warszaw
ski» Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogicza- nod redakcją 
Edmunda Rosnera.

Sądzę, że cytat nie znalazł 
się w książce przypadkowo, 
że słowa Pniewskii go, a w 
każdym razie reprezentowa
ny przezeń pogląd zapadły 
przed laty głęboko w duszę 
redaktora tomu. Bo jest Ros
ner regionalistą nie tylko z 
racji zainteresowań badaw
czych. które zrodzić się siu
siały chronologicznie na pew
no później, ale przede wszyst
kim z przekonań.

Zanim powstał zamysł 
książki, zanim zrodziła się 
koncepcja rozprawy doktor
skiej na ten temat, upraw- 
wiał autor regionalizm sto
sowany i to nie tylko na lek
cjach języka polskiego. Opu
blikował wszak dziesiątki ar
tykułów poświęconych cie
szyńskiemu piśmiennictwu, 
jest autorem większości ha
seł „Słownika pisarzy Ziemi

Regionalizm
Cieszyńskiej” 1 „Słownika 
muzyków Ziemi Cieszyń
skiej”, które drukowaliśmy 
swego czasu na łamach GŁO
SU, organizował spotkania 
byl 1 pozostał gorącym pro
pagatorem życia kulturalne
go na Zaolziu.

Należy do tego grono polo
nistów, którzy nigdy nie o- 
gianiczali swego wpływu na 
wychowanków do czterech 
ścień izby lekcyjnej. Próbu
jąc różnych form ich akty
wizacji, uznał, że właśnie re
gionalizm jest tą dziedziną, 
która może pobudzić zainte
resowania uczniów, a równo
cześnie dziedziną, w której 
bardzo dużo może zrobić na
uczyciel. Rosn er w pełni wy
korzystał te możliwości. Od 
prac przyczynkarskich sz pdł 
konsekwentnie w kierunku 
syntezy, poszerzał pole zain
teresowań. doskonalił war
sztat badawczy i pisarski.

Dziś stanowi niewątpliwie 
uznany autorytet w dziedzi
nie regionalizmu, zwłaszcza 
regionalizmu w nauczaniu 
języka polskiego. Już sam 
fakt powierzenia mu redakcji 
tak obszernej i ambitnej pra
cy, jak omaw’ana, tezę tę w 
pełni potwierdza. Bez obawy 
popadnięcia w przesadę moż
na Jednak dodać, że z obo
wiązków edytorskich wywią
zał się E. Rosner wzorowo.

w nauczaniu
„Regionalizm w nauczaniu...” 
jest bow.em książką ambitną 
i kompetentną, a przy tym 
stosunkowo łatwą w odbio
rze i na pewno interesującą.

.Z lwią częścią roboty pora
dził sobie zresztą autor to
mu sam — jest autorem li
czących kilkadziesiąt stron 
druku „Rozważań wstęp
nych”, stanowiących hislo- 
ryczno-teoretyczną podbudo
wę reszty opracowań, po
mieścił w tomie szkic „Re
gion cieszyński”, w którym 
ukazał na licznych przykła
dach możliwości wykorzysta
nia wiedzy o Ziemi Cieszyń
skiej na lekcjuch języka pol
skiego, zaoopatrzył wreszcie 
pracę w obszerną bibUogra- 
fię-

Nie będziemy tu szczegóło
wo omawiać książki, która 
ma jasno sprecyzowanego a- 
dresata, radzilibyśmy jednak 
polonistom i bibliotekom 
szkolnym nie zwlekać z jej 
nabyciem, 5-tyslęczny zaled
wie nakład nie wróży jej bo
wiem długiego zalegania pó
łek księgarskich.

Z innych pomieszczonych 
w zbiorze szkiców szczegól
nie interesujące wydają się: 
J. Gościeja , Wartości wycho
wawcze folkloru”, H. Kupi
ci u r y „Region to też współ
czesność” oraz L. Karłowicza 
„Jak tą na wycieczce dobrze 
jest”. (R. D.)

At*

Hut t wkp

• W OSTATNICH mleJSko- 
-powlatowych eliminacjach 
XXI Ogólnopolskiego Konkur
su Recytatorskiego uczestni
czyło IB laureat 5w eliminacji 
środowiskowych. W kategorii 
młodzieży do lat IB drufe 
miejsce przypadlo Wlady. la
wowi Byrdemu z Zespołu Te
chników Rolniczych w Cieszy
nie 1 Włodzimierzowi Sztorco
wi z LO-Wisła. W grupie mło
dzieży oowyżej 18 lat zwycię
żyła Władysława Szczupak z 
Filli US oraz Urszula Łaciak 
z MDK „Tryton” w Skoczo
wie. One też reprezentować 
będą nasz powiat w elimina
cjach wojewódzkich.

• W PADWIE otwarta zo
stała wystawa światowej sła
wy artysty Ryszarda Demla, 
pochodzącego z Ustronia. Jego 
wltraże-mozalkl odznaczają się 
niezwykłymi efektami kolory
stycznymi. Ryszard Demel od 
1962 roku mieszka w pobliżu 
Padwy 1 jest wykładowcą na 
uniwersytecie w Wenecji.

(x)
• PROPOZYCJE cieszyń

skiego KLUBU — oto tytuł 
artykułu Władysława Oszeldy, 
jaki pojawił się w Infoťmato- 
rze Zarządu Gównego Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
w Warszawie. Jego autor, blo- 
rąc pod uwagę blisko piętna
stoletnią pracę Klubu Propo
zycji, wskazuje możliwości u- 
powszechnlanla niektórych 
form działalności klubu w In
nych regionach kraju. (JO)

KSIĄŻKA ZAOLZIÁN- 
BKIEGO AUTORA. Karola 
Piegzy pt. „Sękaci ludze” zdo
była sobie serca młodzieży 
szkolne! nie tylko za Olzą, ale 
także 1 oo polskiej stronie gra
nicy. Przykładem dobrego jej 
wykorzystania dla celów dy

daktycznych może być szko»„ 
w Swlętoszówce (powiat biel
sko-bialski). Służy tu ona do 
różnego typu adaptacji scenicz
nych, dokonywsnych przez 
nauczycielkę miejscowej szko
ły. Anne Gańcarczyk. (x)

Ü RODAKÓW
ZZA OLZY

• UBIEGŁOROCZNY PLAN 
CZYNÛW SPOŁECZNYCH wy
konanych przez członków Pol
skiego związku Kulturalno- 
-Oświstowego w Czechosłowa
cji został znacznie przekroczo
ny. W około stu kołach PZKO 
przepracowano ponad 150 ty
sięcy godzin o ogólnej warto
ści półtora miliona koron.

Parada estradowych osobliwości trwa
Już trzeci sobotni wieczór 

przezywalii'my wspólnie w 
Klubie „Włókniarz”, tym ra
zem podziwiając program 
przygotowany przez młodzie
żowców ze Skoczowa.

Wieczór był huczny. Inny 
niż wszystkie poprzednie, 
chociaż nie tak bogaty jak 
drukarski.

Rozpoczęła go para mło
dych prezenterów muzyki 
młodzieżowej, zapowiadają
cych modne przeboje bitowi. 
Przeboje, i owszem, wpada
jące w ucho, dobre, nawet 
ambitne, ale wszystkie bez 
wyjątku zachodnie. Zupełnie 
tak, jakbyśmy nie mieli pol
skich, godnych uwagi utwo
rów. Tak po prawdzie — we

wszystkich dotychczasowych 
wieczorach klubowych słu
chaliśmy niemal wyłącznie 
utworów obcych.

Interesującym punktem 
programu były monologi fol
klorystyczne Jana Czaputy. 
Publiczność .spragniona lek
kiej rozrywki, oklaskiwała 
rzęsiście. Gwoździem spek
taklu był atrakcyjny pokaz 
kapeluszy męskich i dam
skich ze skoczowskiego „Pol- 
kapu”. Gdyby tak jeszcze 
organizatorzy programu po
myśleli o choreograficznym 
finale pokazu, wizualna sa
tysfakcja wykonawców i wi
dzów byłaby z pewnością 
pełniejsza.

Ale bodaj najmocniejszym

akcentem programu był mo
nodram w wykonaniu zapro
szonej wykonawczyni z By
tomia, opracowany na podsta
wie tekstu Stefana Zweiga.

W sumie skoczowscy zete- 
mesowcy pokazali ciekawy 
rodzaj rozrywki, podsunęli 
dobry pomysł na zorganizo
wanie błyskawicznego kon
kursu, obliczonego na maso
wy udział publiczności, nie 
ujawnili jednak, na co ich 
samych w branży artystycz
nej stać. Idzie o to, że nie 
pokusili się na przedstawie
nie własnych tekstów kaba
retowych czy satyrycznych, 
nie zaprezentowali też swo
ich wokalistów.

(JL)

INfORMflTOR
PRELEKCJE 
SPOTKANIA 

IMPREZY
• 1 kwietnia, godz. 18: Z 

dziejów Egiptu — wykład w 
ramach TWP — Skoczów, ho
tel OHP.
• 2 kwietnia, godz. 16: 2y- 

wy dziennik — Impreza przyg. 
przez rer Wł. Oszeldę w ra
mach „śrOd u niewidomych”
— Cieszyn, Klub „Metalowiec”, 
ul. Sejmowa 1.
• 3 kwietnia, godz. 18: Ap

teczka w naszym domu — 
wykład w ramach ”AVP — 
Skoczów, MDK „Tryton”.
• 4 kwietnia, godz. 18 (pią

tek): Dziwy dalekiego kraju — 
reportaż z Mongolii lni J. Sta- 
challka — w ramach K11 bu 
Propozycn — Cieszyn, świetll- 
ci CDW, ul. Pokoju 1.

• 7 kwietnia, godz. Ił: Pro
jekcja filmowa 1 dyskusja y 
ramach DKF „Tryton” — Sko
czów, MDK.

TV OSTRAWA
WTOREK, 1 KWIETNIA

• 00 Z życia bajkopisarza 
Andersena. 9.30 Nart synowie
— sztuka telewizyjna :z. III). 
16.43 Szkoła sportu. 10.00 Do
branocka. "0.15 W p”stynl 1 w 
puszczy — film' polski (cz. 
ostatnia).

Broda, i kwietnia

17.30 Automotorewla. 18.00 
Dobranocka. 18.10 W nieznane
— komedia. 20.00 Ban Ben — 
opera. 22.25 W rytmie czsrd> - 
■za.

Program II: 20.00 Dr Jekyll 
I pan Hyde — film.

CZWARTEK. 3 KWIETNIA
10.08 Dr Jekyll 1 pan Hydo 

— film. 15.00 Finał na Straho- 
vle. 1S.10 CSRS — Połci" — 
spotkanie hokejowe. 18.40 Do
branocka. 20.15 Wariat z labo
ratorium 4 — komedia filmo
wa.

Program II: 19.38 Bitwa o 
Stalingrad — film francuski. 
20.40 ZSRR — USA — spotka
nie hokejowe.

PIĄTEK, 4 KWIETNIA
9.30 Final na Strahovle. 10.00 

Parada wojskowa w Budapest 
cle. 10.25 Godzina świtu — in
scenizacja telewizyjna.

Program nt 16.55 Sparta Pra
ga — Inter Bratysława -- spot
kanie piłkarskie. 19.45 Słonecz
niki — film włoski.

i
SOBOTA, 8 KWIETNIA

10.25 Wariat z laboratorium
4 — komedia filmowa. 16.10
Szwecja — CSRS — spotkanie 
hokejowe. 20.00 Mamusia — ko 
media telewizyjna. 22.13 Bram
ki, punkty, sekundy. 22.30 For- 

.. nie -ć 'llti
Prog.aru II: 17.35 lżycie Le

onarda dr Vinci — film (cz.
II). .,l£.4O Ciobrnnocka 19.48 
Ćz. i o nś Sylwestrze nie było 
— program rozrywkowy. 20.10 
Finlandia — ZSRR — spotka
nie hokejowe.

NIEDZIELA. 8 KWIETNIA
11.25 Sport. 11.38 W pustyni 

1 w puszczy — film polski (cz. 
ostatnia). 14.58 CSRS - USA — 
apotkanle hokejowe. 18.40 Do
branocka. 19.55 Bramki, punk
ty, sekundy. 20.10 Ogra pełne 
słońca — sztuka telewizyjna.

Program II: 17.30 Bojowni
cy — film czeski. 21.20 Mię
dzynarodowy turniej w spor
towej gimnastyce kobiet.

PONIEDZIAŁEK, 7 KWIETNIA
18.13 Mistrzostwa świata W 

hokeju na lodzie.
Program II: 18.20 Program 

dla dzieci. 19.35 Interwlzja pre
zentuje. 20.48 Sport na świecle.

1Ä T ADESZŁA ponura noc 
Iw okupacji. W pierwszej 

chwili, jako 17-letni 
młodzieniec me umia

łem ocenić powagi tego tra
giczne go wydarzenia. Rychło 
jednak zrozumiałem i odczu
łem jego skutki. Przecież 
przerwana została moja nau
ka, a właśnie zdałem egza
min wstępny do ówczesnego 
Liceum Pedagogicznego w 
Cieszynie.

Wkrótce rozpoczęło się wy
dawanie przez władze nie
mieckie zaświadczeń o naro
dowości, przypieczętowanych 
odciskiem własnego palca 
(palcówka). Urzędnik załat
wiający ze mną tę formal
ność nie żałował zabiegów, 
sposobów, a nawet szantażu, 
by przekonać mnie, że nie 
jestem Polakiem. Kreślił 
przede mną wizję możliwoś
ci kształcenia, pracy, a tym 
samym służenia Niemcom. 
Tłumaczono mi, że Polski 
więcej nie będzie, a deklaro
waniem polskości przyniosę 
zgubę Jobie i rodzinie. Zbyt 
głęboko tkwiły mi jednak w 
sercu przekenania wyniesio
ne z chłopskiego domu ro
dzinnego i z ukochanej „zko- 
ły polskiej. Szczególnie waż
na była postawa takich pro
fesorów, jak Alojzy Gemba- 
la — historyk, prof. Kuli
siewicz — łacinnik, czy dr 
Zembaty — geograf. Tak więc 
nie wyrzekłem się polskości. 
Do zaśw.adr-zenia wpi: ano 
mi narodowość polską.

Na tym jednak nie Koniec. 
Jeszcze kilka razy wz: 1 /ano 
mnie do różnych urzędów i 
mówiono o zgubnych skut
kach decyzji. Kiedy nic nie 
pomogło, postanowiono wy
słać mnie najbliższym trans
portem na roboty do Rzeszy. 
Nastąpiło to 1 maja 1940 ro
ku.

Pracowałem w różnych 
miejscowościach, ale najdłu- 
żej we Wrocławiu, jako ro

botnik drogowy. I tu nie o- 
bvł a się bez presji, bym 
zmienił narodowość. Powo
dem nalegań było to, że po
chodzi ze Śląska i że wy
niosłem ze szkoły pewną 
znajomość języka niemiec
kiego. Wmawiano we mnie, 
że jest niemożliwe bym był 
Polakiem, że został popełnio
ny jakiś błąd. Deklarowałem 
się jednak nadal jako Polak.

Pobyt na robotach wywarł 
na mnie poważny wpływ. 
Znalazłem się wśród pro
stych robotników, nauczycie
li, urzędników, przedstawi
cieli innych zawodów. Pra
cowaliśmy po 10—12 godzin 
dziennie. Wyczerpani, wra
caliśmy tramwajem do obo
zu, gdzie czekała na nas mi
ska z ziemniaczanką i bruk
wią.

Gorzej było, gdy za zapra
cowane marki chciało się coś 
kupić. Emblemat „P”, noszo
ny na marynarce, prawie u- 
niemożliwiał wejście do 
sklepu i zakup towaru. Prze
cież na nieomal wszystkich 
drzwiach sklepów widniały 
napisy: „Żydom, Polakom i 
psom wstęp wzbroniony”. Z 
rozrzewnieniem wspominam 
sklen spożywczy, którego 
właściciel mówił dobrze po 
polsku i chętnie pomagał 
Polakom, sprzedając im to
wary bez obowiązkowych 
kartek.

Bardziej od szykanowania 
Niemców bolały nas komu
nikaty z frontu, które dono
siły cingle o sukcesach wro
ga. Każde większe zwycię
stwo fetowane było wielki
mi i krzykliwymi manifesta
cjami niemieckiej ' ludności. 
Po nich nadchodziły Jednak 
wiadomości weselsze — 
prawdziwe czy nawet fał
szywe. ale zawsze zachęca
jące Jo wytrwania.

W ostatnich miesiącach 
wolny włrezono mnie razem 
z innymi Polakami do orga

nizacji „Todt”. Naszym za
daniem było kopanie rowów 
ochronnych i schronów na 
tyłach niemieckiego frontu 
w okolicach Wrocławia. Zna
lazłem się bezpośrednio w

nauczył się języka polskiego, 
oświadczył, że już dawno go 
znał. TJsiłował prowadzić da
lej rozmowę ,ale poszedłem 
za swą grupą, która zdążała 
w kierunku Jeleniej Góry.

Nasze XXX-lecie

ZE WSPOMNIEŃ 

NAUCZYCIELA
BALI LI

zasię*!'»  artyleryjskiego o- 
strzału Armii Czerwonej. 
Była to niebezpieczna praca.

Pewnego razu znaleźliśmy 
się na zachód od Budziszyna. 
W tym rejonie frontu nacie
rało Wojsko Polskie pod do
wództwem gen. Świerczew
skiego. Niemcy nie potrafili 
ukryć swego zdenerwowania. 
Szczególnie niepokoił ich 
fakt, że my wiedzieliśmy o 
tym. Rychło też przerzucili 
nas w inny, nieznany, lesisty 
teren.

Nie zapomnę nigdy, jak na 
dwa tygodnie przed końcem 
wojny na zatłoczonej ucie
kinierami ulicy zjawił się 
mój były szef firmy budow
lanej z Wrocławia — Wil
helm Scholz. Poznał mnie 
wśróc "rupy Polaków, pod
szedł i przemówił do mnie 
po polsku. Ten sam Scholz, 
który cztery lata temu uży
wał w stosunku do Polaków 
tylko dwóch słów: „polskie 
świnie”! Tłumaczył, że nigdy 
Polakom krzywdy nie robił. 
Gdy go zapytałem, kiedy 

Koniec wojny zastał mnie 
w Jeleniej Gôrzje. Wieczo
rem, 7 maja 1945 roku ulice 
tego miasta były prawie zu
pełnie puste. Panowała wśród 
nielicznych, pozostałych tu 
Niemców przerażająca nie
pewność tego, co nastapi. Z 
okien niektórych domów 
zwisały naprędce przygoto
wane białe flagi. Oczekiwa
no nadejścia oddziałów ra
dzieckich. W'eszły do tego 
miasta w godzinach rannych 
8 maja, prawie zupełnie spo
kojnie.

Wiadomość o zakończeniu 
wojny, o odzyskaniu wol
ności Polsi.l doprowadziła do 
prawdziwej eksplozji na
szych uczuć. Improwizowano 
przemówienia, śpiewano 
wspólne piosenki. Ale to nie 
był zwykły śpiew, to b/ł ol
brzymi • krzyk radości, że 
nam nikt nie zabrania pol
skiej mowy. Płakaliśmy 
wszyscy jak małe dzieci po 
odnalezieniu utraconej mat
ki.

Zastanawialiśmy się nad 

dalszymi krokami. Zapadła 
jednomyślna decyzja wspól
nego powrotu w kierunku na 
Wrocław. Po przebyciu kilku 
pierwszych kilometrów zau
ważyliśmy porzuconego w 
polu konia z wozem. Włoży
liśmy na wóz bagaże, wsiad
ły też starsze osoby. Młodzi 
szli dalej piechotą.

W drodze dowiedzieliśmy 
się o zapasach cukru w sto
dole pewnego folwarku. Po
jechaliśmy tam i stwierdzi
li, że wiadomość jest praw
dziwa. Było tam klik- ton 
cukru w workach po 50 kg. 
Załadowaliśmy jeden worek 
i pojechali dalej. Cukier o- 
kazał się bardzo przydatny, 
zwłaszcza do słodzenia ra
barbaru, który służył nam 
w drodze jako napój. O ra
barbar nie było trudno, gdyż 
na polach rosło go w bród. 
Noclegi urządzaliśmy w o- 
puszczonych domach lub sto
dołach. Gorzej było z chle
bem, gdyż nigdzie nie moż
na go było zdobyć.

Wrocław ominęliśmy, gdyż 
okazał się bardzo zniszczony. 
Musieliśmy w dodatku prze
kazać konia pewnej jednost
ce wojskowej, tik że przysz
ło znów dźwigać bagaż na 
plecach.

W okolicach Wrocławia na
sza grupa się zmniejszyła, 
ponieważ siedem osób obrało 
kierunek na Łódź i Warsza
wę. Pozostałych kilka poszło 
do Opola, skąd pociągiem to
warowym dojechaliśmy do 
Katowic, a stąd do Bielska. 
W tym mieście pożegnałem 
się z dotychczasowymi przy
jaciółmi 1 poszedłem piecho
tą w stronę Skoczowa. Inni 
poszli w kierunku Wadowic 
i Żywca, do swych domów 
rodzinnych.

Trudny do ooisania był 
moment powitania w domu 
rodzinnym. Głębokie wzru
szenie, łzy radości, uściski 1 
ucałowania. Cieszyli się ro

dzice, że wrócił cały I zdrów 
ich najmłodszy syn, cieszy
łem się ja, że doczekałem 
szczęścia połączenia się z ko
chanymi rodzicami.

Należało rozpocząć nowe 
życie. Pozo .tał< m wierny 
przedwojennej decyzji zosta
nia nauczycielem. Przeżycia 
wojenne, okres upokorzeń u- 
twierdziły we mnie przeko
nanie, że jako nauczyciel 
mogę najlepiej przysłużyć 
się ojczyźnie. Przyrzekłem 
sobie jeszcze w czasie woj
ny, że mo j doświadczenie z 
okresu okupacji wykorzy
stam dla urabiania patrio
tycznej postawy młodego 
pokolenia, które nie zaznało 
grozy wojny.

Jakoż wkrótce udałem się 
piechotą z Nierodzimia do 
Cieszyna, gdzie zapisałem sie 
na skręcony kurs nauczyciel 
ski. Po trzymiesięcznej nau
ce i zdaniu egzaminu otrzy
małem posadę nauczyciela w 
Ustroniu-Dobr •, To nic, że 
dojeżdżałem codziennie 10 
kilrmetrów do pracy. Mło
dzieńczy zapał dodawał mi 
sił. Spełniły się moje marze
nia.

Pierwsze kroki w każdym 
zawodzie sprawiają trudność. 
I ja odczuwałem braki, ale 
życzliwa kierowniczka szko
ły, a była nim pani Żarowa 
i jej maź nie skąpili mi po
mocy. Korzystałem z ich do
świadczenia. Znaleźli dla 
mnie zawsze czas, by po 
przyjacielsku doradzić 1 za
chęcić.

Po dwóch miesiącach pra
cy musiałem opuścić placów
kę i pójść tam, gdzie brak 
nauczycieli był jeszcze więk
szy. Wysłano mnie do Jawo
rzynki - Zapasiek. Próbowa
łem tłumaczyć, że pragnę 
się dokształcać, więc chciał- 
bym mieć pracę bliżej miej
sca zamieszkania, ale inspek

tor przekonywał mnie, że 
nigdzie nie znajdę lepszych 
warunków do kształcenia jak 
W Jaworzynce. Potrzebne mi 
są przecież spokój i cisza, a 
to właśnie będę miał w Ża- 
pasiekach. Inspektor miał 
sporo racji, bo rzeczywiście 
szybko potrafiłem się tai.l 
zaaklimatyzować. Nie zapom
nę nigdy życzliwości górali. 
Był to ciężki okres powojen
ny, wszystkiego brakowało, 
uposażenie też było skromr e. 
Rozumiała to miejscowa lud 
ność i pomagała nauczycie
lom jak mogła. Nie tylko 
więc nie zaznałem głodu, ale 
również mieszkanie miałem 
jak na owe czasy i mn-11- 
wości zupełnie przyzwoite. 
Mieszkałem w drewn'anrj 
willi pani Kochlowe!, wdo
wy no strażniku granicznym. 
Zamieszkałem tam z żona, 
tam też urodziła sie moja 
pierwsza córka Jadzia, na 
której chrzcinach przywr * • 
wał mielscowy weroły góral. 
Przez kilka pierwszych ty
godni mieszkałem u rodz’ny 
Szmek * w, gdzie traktowano 
mnie jak własnego syna.

W tym trudnym okresie 
szkoły otrzymywały dar» 
UNRRA, które odbierało się 
w Cieszynie. Ja, jako naj
młodszy z nauczycieli jeździ
łem po te towary furmanką. 
Zimowa porą wyjeżdżaliśmy 
saniami koło północy, by ra
nt być w Cieszynie. Nim 
zjechało się do doliny Cza- 
deczki, sanie ni eraz się wy
wróciły. gdyż nie było widać 
drogi. Bvło przy tym wiele 
śmiechu, a spać się nie chcia 
ło, co nie przeszkadzało, być 
rano o godzinie ósmej na 
lekcji.

Dziś przyznaję, że przykro 
mi było odchodzić stamtąd 
po roku pracy, gdv przenie
siono mnie do kolejnej 
scowoicL
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KWIACIARNIA „IRYS” 
w CIESZYNIE, ul. Matejki 3

należąca do „tnterflory”

PRZYJMUJE

ZAMÓWIENIA 

miimiimiiiiiiiiiiiniiiiiibiinhiiniiihiihn NA
PRZEKAZYWANIE 

KWIATÓW

ZA GRANICĘ

I W KRAJU.

48kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

GOSPODARSTWO rolna 
he z budynkami — zamienię 
na domek jednorodzinny w 
powiecie cłuzyńjklm, najchęt
niej na peryferiach miasta. 
Oferty kierować do Redakcji 
pod .Gospodarstwo”. '-«887 
okazyjnie zp.edim gospo
darstwo rolne 9,70 ha oraz za
budowania Józef Soszka. Pierś 
ciec 30 (przystanek PKS ł mi
nut). g-6B8o
PARCELĘ 08 arów, w Mnichu, 

okolicy Spółdzielni Kółek

Rolniczych — Sprzedam. Mo
żliwość budowy. Informacje. 
Pryczek, Mnich 72. 43-422 Chy
bie. g-6885

KUPIĘ kamping lub parcelę 
100 — 300 m kw. pod kamping, 
na terenie Wisły, Ustronia 
Dobki. Zgłoszenia : Michnowie. 
Ustroń, 22 Lipca 38a.

g-6888
OPIEKUNKA do dwojga dzie
ci, dochodząca lub na stałe 
(bez gotowania) — potrzebna. 
Kozłowska. Wisła Głębce BOSa 
— Sanatorium Dziecięce, po 
godz. 14. g-6B64

WYPOŻYCZAM najnowsze mo 
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, peleryny. welony, ka
pelusze. Kalińska, Bielsko, Ma
gi 14. boczna Krasińskiego.

„SPOŁEM”

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
Oddział Skoczów-Ustroń w Ustroniu

PRZYJMIE UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Skoczowie

w zawodzie masarz i piekarz

Przyjmiemv także czeladników masar
skich do pracy w zakładach masarskich 
w Skoczowie i Ustroniu.

Podania należy składać w WSS O/Sko- 
czów-Ustroń w Ustroniu, ul. Partyzan
tów 1 Dział Spraw Pracowniczych.

50kr

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DŁA PRACUJĄCYCH PKP 

WAGONOWNI W CZECHOWICACH - DZIEDZICACH

PRZYJMUJE ZAPISY

KANDYDATÓW DO KLASY I 
NA ROK SZKOLNY 1975/1976

na kierunek szkolenia w zawodzie
mechanika urządzeń kolejowych.

Po ukończeniu szkoły absolwenci będą zatrudnieni 
na stanowisku rzemieślnika lub rewidenta wagonów 
II klasy.

Po okresie samodzielnej pracy przewidziani są do 
zatrudnienia na stanowiskach awansowych: starszego 
rzemieślnika, rzemieślnika specjalisty, majstra, rewi
denta wagonów I klasy i starszego rewidenta wago
nów.
Uczniowie w ansie nauki otrzymują:
1) wynagrodzenie miesięczne w kl. I — 300 zł, w kl. II 

— 480 zł, w ki. III — 780 zł oraz nagrody w zależ
ności od wyników nauczania.

2) 80 proc, zniżki na przejazdy kolejami, 12 bezpłat
nych bilłtów kolejowych rocznie na dowolne trasy 
oraz bezpłatny bilet kolejowy na dojazd z miejsca 
zamieszkania do szkoły,

3) bezpłatną opiekę lekarską.
4) po 6 miesiącach nauki bezpłatna umundurowanie,
5) po 1 roku nauki ekwiwalent pieniężny za węgiel de

putatowy W kwocie 165 zł miesięcznie.
Przy zapisie należy przedłożyć:
I) podanie o przyjęcie.
8) życiorys,
8) 4 fotografia,
4) wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty ojca 

lub matki.
5) skierowanie ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje I informacji udziela dyrekcja Za
sadniczej Szkoły Zawodowej PKP mieszcząca się w 
Międzyresortowym Zespole Szkół Zawodowych w Cze- 
chowicach-Dziedzicach, ul. Traugutta 11, budynek III, 
I piętro, pokój 135.

49kr,

Wraz z piłkarzami klasy 
między powiatowej roz
poczynają rundę wio
senną drużyny z klasy 

A 1 B. Tek więc, od niedzieli 
0 kwietnia pasjonować się 
będziemy rozgrywkami piłkar
skimi. Wyniki wiosenne zade
cydują o awansie i spadku. 
Dlatego walka będzie nie
zwykle zaclę*a.  Oby tylko 
prowadzona czysto, przy spor
towym dopingu 1 obfitująca 
w wiele ciekawych zagrań.

A oto tabelki obrazujące 
dorobek naszych drużyn z
rundy jesiennej: •

KLASA A
1. Górnik Czech. i3 18 31:11
2. BKS II Bielsko 13 17 23: 5
3. GKS Pnlówek 13 17 24:16
4. BBTS II B. 13 16 28:14
8. Iskra Pszczyna 13 16 25: 8
6. WISŁA STR. 13 14 13:10
7. KUŹNIA U. 13 14 20:19
8. LZS Bojszowy 13 13 14:13
8. BESKID SK. 13 13 20:21

10. Elektrostal 13 12 15:16
11. LZS Komor. 13 9 16:24
12. Walcownia II 13 8 9:23
13. LZS KACZYCE 13 8 14:40
14. ORZEŁ ZABŁ. 13 7 12:32

KLASA B
1. Olza Pogw. 13 20 33:24
2. KS II Cieszyn 13 19 37:12
3. LZS Nlerodzlm 13 17 32:21
4. LZS Drogomyśl 13 16 38:21
8. LZS Marklow. 13 15 31:18
0. LZS Kończ. M. 13 15 21:15
7. LZS Bąków 13 14 26:30
8. Olimpia Gol. 13 13 25:30
9. Beskid II. Sk. 13 11 18:27

10. LZS Zebrzyd. 13 10 23:26
11. LZS Kończ. R. 13 9 20:31
12. Beskid Brenna 13 8 19:25
13. LZS Slmoradz 13 8 21:34
14. LZS Pruchna 13 7 10:40

Jak wynika z tabelki klasy 
A, na najlepszej pozycji wyj
ściowej są: strumieńska Wi
sła 1 Kuźnia Ustroń. Piłkarze 
z „żabiego kraju”, trenowani 
przez Zdzisława Gollwąsa, 
ćwiczyli 3 razy w tygodniu. 
Najpierw na sali gimnastycz
nej miejscowej Podstawowej 
Szkoły Zbiorczej, a potem na 
wolnym powietrzu. Kadrę 
tworzy 22 zawodników, w 
której najmocniejszymi punk
tami są bramkarz*:  Rams i 
Kolon, obrońcy: Piwko, Bo
ruta, Lewandowski, Rżyska i 
Ferenc oraz zawodnicy I 1 II 
linii: Kopertowski, Losk Mi
chalik. Chudek, Skibiński. 
Orszulik, bracia Kocurowie i 
Krzempek. Odeszli do służby 
wojskowej: Roman Łomozik i 
Jerzy Francuz. Nową twarzą 
w zespole jest Skibiński z 
Pszczyny.

Opiekę nad 13-osobową ka
drą juniorów sprawuje były 
zawodnik Wisły Stanisław Du-

Już w najbliższą niedzielę

Runda rewanżowa
da, który być może zagra w 
pieiwszym zespole, po powro
cie z Metalu Kluczbork.

Zespół brał udział w turnie
ju „białej piłki”, uzyskując 
następujące rezultaty : wygrał 
z LZS Bojszowy Nowe 7:2 
oraz uległ LZS Wilkowice 1:3 
1 Beskidowi Skoczów 0:3. Le
piej spisywali się podopieczni 
trenera Goliwąsa w „Pucha
rze Polski”. Przeszli oni do 
dalszej edycji, po zwycię
stwach dzięki rzutom karnym 
z Kolejarzem Zebrzydowice i 
Cukrownikiem Chyhie.

Coraz piękniejszy staje się 
stadion Wisły. Będzie to w 
przyszłości okazały ośrodek 
sportowy LZS. Niebawem roz- 
pocznie się w jego sąsiedztwie 
budowę basenu kąpielowego 
1 hoteliku z częścią gastrono
miczną. Wiele prac na stadio
nie wykonali członkowie ZMS, 
m. In. zamontowali kosze na 
boisku koszykówki i przystą
pili do budowy boiska do siat
kówki.

W najgorszej sytuacji wyj
ściowej znajduje się LZS 
„Orzeł” Zabłocle. Ten ambit
ny zespół boryka się z poważ
nymi kłopotami kadrowymi. 
Opiekę nad drużyną objął by
ły zawodnik Cukrownika 
Chybie Karol Zender. Z Orła 
odszedł m. In. Jan Piechaczek 
(do Cukrownika), a przybył 
Władysław Baszkielewics (by
ły piłkarz Chybia).

Prężny zarząd, któremu 
przewodzi niespożyty dzia
łacz Tadeusz Bukowski, czyni 
wszystko, aby drużyna „wy
windowała się” do strefy 
środkowej i zjp.wnlła sobie 
spokojny byt w klasie A. na 
następny sezon. Wierzymy, że 
sympatycznym chłopcom z 
Zablocla uda się zrealizować 
swoje plany.

Beskid Skoczów poztawil na 
młodzież. Podopieczni trenera 
Zbigniewa Jarosza liczą, że w 
tej rundzie zagrają znacznie 
lepiej niż jeslenlą. W poważ
nie odmłodzonej kadrze wi
dzimy nazwiska rutyniarzy — 
bramkarza Szostaka, Andrze
ja Fołtyna. Tallka, Hatlasa, 
Kostki 1 Ryrycha. Ponadto w 
pierwszym zespole grać będą: 
Byllca, Janusz Krułołek. Ja
nusz Mostek, Konstanty Brzo

zowski (jego brat Zbigniew 
został powołany do odbycia 
służby wojskowej).

Drużyna skoczowska roze
grała od stycznia do końca 
marca szereg ciekawych spot
kań sparringowych. Wyniki 
tych pojedynków są różne. 
Beskid wygrał z Wisłą Stru
mień 3:0. Śląskiem Święto
chłowice 1:0, zremisował z 
Górnikiem Radlin 0:0. Prze
grał dwukrotnie z Pogonią 
Siedlce (woj. warszawskie) 2:4
I 1:4 oraz uległ KS Cieszyn 
1:0.

Kierownictwo klubu zaan
gażowało do pracy z młodzie
żą wybitnych fachowców. Re
zerwą 1 juniorami opiekuje 
się Antoni Grej z Chybia, zaś 
trampkarzami nauczyciel Aloj
zy Fołtyn.

Również Zarząd ustrońskiej 
Kuźni postanowił odmłodzić 
drużynę piłkarską. Trener 
Aleksander Palowicz ma do 
dyspozycji 17 piłkarzy, w tym
II juniorów. Tak więc barw 
Kuźni w rundzie wiosennej 
bronić będą: Śliwka, Koili, 
bracia Ktowicowle. Glajc, 
Cieślar, Ciemala, Burian. Ho
lewa, Górnlok, Kocjan, Wol
kowie!, Rusin, Trocha. Wale
ská, Dutka, Pietruszka i Nie
miec.

Z czynnego uprawiania spor
tu zrezygnował znany sympa
tykom pilkarstwa skrzydłowy 
Leśniak.

W przerwie między rundami 
zespól ustrońskl rozegrał spo
ro spotkań sparringowych. 
Wygrał z Cukrownikiem Chy
bie 3:1. rezerwą Walcowni 4:0, 
zremisował z Petro Puławy 
>•3 i w takim samym stosun
ku z Rozbarklem Bytom oraz 
uległ KS Cieszyn 1:2, Stali 
Zielona Góra 1:S 1 LZS Stara 
Wieś 2:4.

Kuźnia ma również bogate 
zaplecze piłkarskie, którym 
opiekuje się instruktor Zel- 
cer.

Z powodu remontu własne
go boiska Kuźnia rozgrywać 
będzie mecze na stadionie w 
Skoczowie.

Naczelnym zadaniem piłka
rzy LZS „Wicher” Kaczyce 
jest utrzymanie się w gronie

A-kiasowców. Jeslenlą zespół 
grał ze zmiennym szczęściem. 
Obecnie, pod okiem nowego 
trenera Henryka Smolki, dru
żyna kaczycka niezwykle sta
rannie przygotowuje się do 
decydującej batalii. W okresie 
zimy korzystano z sali gimna
stycznej miejscowej szkoły, a 
obecnie zespól ćwiczy na wol
nym powietrzu. Ponieważ na
dal prowadzony jest remont 
boiska, piłkarze z Kaczyc bę
dą rozgrywali drugą rundę 
mistrzowską w Kończycach 
Małych. Dotychczas drużyna 
korzystała gościnnie z boiska 
Olzy w Pogwizdowle, ale i 
tam postanowiono przeprowa
dzić remont płyty, dlatego 
drużyna będzie wyjeżdżać na 
mecze do Kończyc Małych.

Zarówno kierownictwo klu
bu, jak i sami piłkarze wie
rzą, że ich sympatycy licznie 
będą przybywali na mecze, 
aby dopingować swoich pupi
lów.

Z zespołu nie ubył nikt, na
tomiast wrócili do drużyny: 
Brzuska i Edward Kwiczała. 
Tak więc barw LZS „Wicher" 
bronić będą: Smolka, Szuścik, 
Brzuska, Puk, czterej Kwlcsa- 
lowle, Bijok. Wleklera, Grzy
bek. Janko. Oczadly, Gola- 
sowskl, Szczyrba i Szpak.

W pierwszym sprawdzianie 
formy podopieczni trenera 
Smolki wygrali z LZS Koń
czyce Maić 4:1.

Atmozfera w klubie jezt do
bra. Walnie do tego przyczy
nił się nowy zarząd, wybrany 
na zebraniu zprawozdewczo- 
wyborczym w dniu 33 lutego 
br. Prezesem został znany 
działacz sportowy Zbigniew 
Tomala, jego zastępcami: 
Aojzy Czyż, Jan Kozieł. Wla. 
dyzlaw Macura. Pieczę nad 
kasą powierzono Władysławo
wi Fołtynowi, a sekretarzem 
został Józef Gabzdyl, zaś kie
rownikiem zekcji piłki nożnej 
Walter Csyź.

Nowy zarząd postanowił w 
tym roku ukończyć budowę 
boiska oraz wciągnąć do tej 
pracy szeroki aktyw wiejski, 
członków ZSMW i młodzież 
szkolną. Wiele uwagi poświę
cono na walnym zebraniu 
sprawie działalności wycho
wawczej w klubie. Postulowa
no jeszese bardziej rozwinąć 
współpracę ze szkołą. W dal
szych planach jezt powołanie 
do życia nowych zekcji, w 
których znalazłoby się miej
sce dla wszystkich, którzy 
pragną wypoczywać na spor
towo. (cz)

Kto z kim
wiosną?

Podobnie jak przedstawiciela 
klasy mlędzypowlatowej. rów
nież drużyny klasy A rozpo
czynają 6 kwietnia rundą wio
senną. .

A oto rozklad „jazdy na
szych piłkarzy:

0 kwietnia, gods. 18.0«: Kuź
nia Ustroń — GKS Pnlówek. 
Wisła Strumień — BBTS II 
Bielsko, Iskra Pszczyna — LZS 
„Wicher" Kaczyce, LZS Boj
szowy — LZS „Orzeł” Zabłocle, 
LZS Komorowlce — Beskid 
Skoczów.

13 kwietnia, gods. 10.B0: Ka
czyce — Strumień, Skoczów 
Ustroń, Zabłocle — Pszczyna.

2s kwietnia, godz. 16.0B: 
Ustroń — Walcownia II, Elek
trostal — Kaczyce, Strumień — 
Zabłocle, Pnlówek — Skoczów.

87 kwietnia, godz. 10.30: Boj
szowy — Strumień, Górnik — 
Ustroń. Kaczyce — BKS IL 
Zabłocle — Elektrostal, Wal
cownia II — Skoczów.

4 maja, gods. 10.30: Ustroń —• 
BBTS II. Strumień — Pszczy
na, Komorowlce — Kaczyce, 
BKS II — Zabłocle, Skoczów — 
Górnik.

11 maja, godz. 1030: strumień
— Pnlówek, Kaczyce — Ustroń, 
Zabłocle — Komorowlce, BBTS 
II — Skoczów.

18 maja, godz. 10.20: Elektro
stal — Strumień, Skoczów — 
Kaczyce, Ustroń — Zahłoeie.

8S maja. godz. 17.00: Bojszo
wy — Ustroń, strumień — BKS, 
Kaczyce — Walcownia II, Za
błocle — Skoczów.

t> maja, godz. 17.00: Skoczów
— Bojszowy, Komorowlce — 
Strumień, Ustroń — Pszczyna, 
Górnik — Kaczyce, Walcownia 
II — Zabłocle.

1 czerwca, godz. 17.08: Kaczy
ce — BBTS II, Strumień — 
Ustroń. Zabłocle — Górnik, 
Pszczyna — Skoczów.

8 czerwca, godz. 17.00: Sko
czów — Strumień, Ustroń —• 
Elektrostal, Pnlówek — Kaczy
ce. BBTS II — Zabłocle.

U czerwca, gods. 17.38: BKS 
II — Ustroń, Strumień — Wal
cownia II. Zabłocle — Kaczyce, 
Elektrostal — Skoczów.

• a e
Również drużyny klasy B 

rozpoczynają w najbliższą nie
dzielę rundę wiosenną. A oto 
zestawienie par na:

C kwietnia, o godz. 18.00; Ol
za Pogwizdów — Błyskawica 
Drogomyśl, .KS II Cieszyn — 
LZS Kończyce Małe, LZS Koń- 
czyce-Rudnlk — LZS Simo- 
radź, LZS Nlerodzlm — Olim
pia Goleszów, Spójnia Marklo
wice — Kolejarz Zebrzydowi
ce, LZS Pruchna — LZS Bą
ków, Beskid Brenna —• Beskid 
II Skoczów.

Wcjswódzka spartakiada ZIMKf
W Szczyrku odbyła się nie

dawno Wojewódzka Sparta
kiada Zimowa ZMS 1 TKKF.

Drużyna sportowców, repre
zentująca Zarząd Powiatowy 
ZMS w Cle tzyrtM, zóyhmnfcA f 
wała zdecydowanie przeciwni
ków, zdobywając największą 
ilość punktów oraz puchar.

Najlepszymi w cieszyńskiej 
reprezentacji okazali się: w 
skibobach — Rudolf Strządala, 
Henryk Blattan i Andrzej Ko
łatek ze skoczowskiej Odlew

ni, w slalomie gigancie — 
Ewa Laszkiewicz z Polifarbu i 
Roman Breda z Kużnl-Ustroń, 
w biegu płaskim — Anna Pis- 
korczyk z ZP ZMS, Stanisław 
Míchat Ir,- Jan *»az-r  i Zbi
gniew Holek«! z Kużni-Ustroń 
oraz Wiesław Wronka z ZP 
ZMS, Bogusław Wronka z PKS 
i Piotr Raszka startujący w 
konkurencji «aneczkarskiej

Drugą lokatę w punktacji o- 
gólnej zdobył Zarząd Powia
towy ZMS w Bielsku-Białej.

(J)

Akademickie mistrzostwa w judo
Studenci cieszyńskiej Filli US uczestniczyli w śląskich aka

demickich mistrzostwach judo.
W pierwszym turnieju dwaj nasi reprezentanci wagi średniej: 

Ernest Mazalik 1 Jerzy Lachowski • ujęli trzecie miejsce, zaś 
ich koledzy: Henryk Niestrój (waga średnia) 1 Janusz Pyka 
(waga lekka) uplasowali się na piątych pozycjach. Drużynowo 
cieszyńska grupa została sklasyfikowana na trzecim miejscu.

Ostatni turniej byi mniej pomyślny dla naszych judoków 
Janusz Pyka i Ernę: t Mazalik zajęli piąte, a Henryk Niestrój 
i Jeny Lachowski siódme lokaty.

Drużynowo zespół z Filii US zdobył siódme miejsce. (cz)

Gadocha pojedzie przez Cieszyn
Członek złotej jjd«...jstkl o- 

llmpijskiej 1 srebrnej drużyny 
z ostatnich mistrzostw świata, 
były piłkarz warszawskiej Le
gli, a obecnie francuskiej dru
żyny FC Nantes Robert Gado
cha, będzie bronił barw Polski 
w meczu z Włochami. Ten czo
łowy zawodnik dołączy do dru

żyny narodowej 8 kwietnia i 
uda się na zgrupowanie kadry 
trenera Górskiego.

Nie byłoby w tym nie dziw
nego, gdyby nie fakt że Gr lo
cha będzie przejeżdża*  przez 
Cieszyn w dniu t k” letnia o- 
koło godziny 10.OJ) r-rsez Most 
Przyjaźni. (cz) 

TENIS STOŁOWY

KOLEJNY TURNIEJ 
KWALIFIKACYJNY W SKOCZOWIE

Już po raz drugi Podsek
cja Tenisa Stołowego Woje
wódzkiej Federacji Sportu 
zorganizowała w Skoczowie 
V turniej klasyfikacyjny, w 
którym startowało ponad 140 
pingpongistek i pingpongi- 
stów z 10 klubów. Dobra at
mosfera, jaka panuje w mia
steczku nad W isłą, niezwy
kle prężna sekcja tenisa sto
łowego przy TKKF „Wspól
nota" i świetna organizacja 
wielu zawodów sprawiły, że 
po raz drugi spotkali się w 
Skoczowie najlepsi tenisiści 
Podbeskidzia.

W seniorach triumfował 
Stefan Góralik Z BKS Biel
sko. przed Janem Rosnerem 
z Beskidu Bielsko i Andrze
jem Kohutem z Czechowic- 
kiej Walcowni. W grupie ko
biet, jak było do przewidze
nia, bezkonkurencyjną oka
zała się Irena Krupa z LZS 
Haźlach, którą wyprzedziła 
Henrykę Mróz z Olimpii Go
leszów i Łucję Kroczek z 
TKKF „Wspólnota” Sko
czów. Irena Krupa wygrała 
także wśród juniorek przed 

Łucją Kruczek 1 Iloną Krzem 
pek z Cukrownika Chybie.

W juniorach wygrał, jedy
ny pingpongista z KS Cie
szyn, Bogdan Wantulok przed 
Piotrem Molendą z BKS 1 
Andrzejem Buchtą ze Sko
czowa. Dwaj dalsi tenisiści z 
TKKF „Wspólnota” uplaso
wali się na miejscu czwar
tym — Bogdan Bylok i na 
szóstym Henryk Szeszko.

Turniej chłopców wygrał 
Jarosław Góralik z BKS 
przed Andrzejem Buchtą ze 
Skoczowa i Piotrem Molen
dą, również z BKS. Czwar
tym był Jan Buchta ze Sko
czowa, a piątym jego kole

ják podał katowicki „Wie
czór”, w rezerwacie na Ba
raniej Górze planuje się za
łożenie w roku bież, ośrodka 
zarodowego głuszców.

Rezerwat na Baraniej O&-

ga klubowy Zbigniew Świę
ty. Zawody w grupie dziew
cząt pierwsze miejsce przy
niosły Ilonie Krzempek g 
Chybia.

Po V turnieju na ezele 
znajdują się pingpongiści 
BKS bi lik 1 TKKF „Współ 
nota” Skoczów, O wszystkim 
zadecyduje VI turniej klasy
fikacyjny, który odbędzie się 
5 16 kwietnia w Bielsku. 
Podopieczni instruktora Leo
na Krużołka nie są bez szans 
w decyduj |cjj rozgrywce.

(cz)

RUSZYŁA KLASA B
Mistrzowskie boje rozpo

częli pingpongiści klasy B, w 
której grają Olimpia Gole
szów, Olza Pi gwizdów. Ko
lejarz Zebrzydowice, rezer
wa Cukrownika Chyhie i 
TKKF „Wspólnota” Sko
czów.

Po pierwszej rundzie zde
cydowanie prowadzą tenisiś
ci ze Skoczowa, przed dru
żyną Olzy. (cz)

rze ma obszar 390 ha i zo
stał utworzony w celu za
chowania endemicznego runa 
leśnego u źródeł Wisły. Jego 
atrakcją są m. in. głuszce, 
których ma się tam znajdo
wać ok. 60. (d)
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OŚRODEK ZARODOWY GŁUSZCÓW?

UWAGA! UWAGA!
» 

PRZEMYSŁOWA SPObD"- oź.NIA INWALIDÓW 
40-413 Katowice-Janów, ul. Rewolucji Październi

kowej 8a, teł. 669-752

POLECA USŁUGI
DLA LUDNOŚCI I ZAKŁADÓW

PRACY
w saki- ale azybklego kopiowania dokumentów oraz 
rysunków technicznych, wykazów, wykresów, map, 
nut-; projektów a formatów A4 — A4 oraz zmntej- 
87 & z formatów A8 na A4 1 A5, Jak również wy- 

’ jnuje usługi mikrofilmowe.

Powyższe usługi wykonujemy na urządzeniach 
angielskiej firmy RANK—XEROX.

PP „POLMOZBYT”

al. Roździeńskiego 179, 40-203 Katowice 

zaprasza PT Klientów
DO SKLEPÓW

Z ARTYK. MOTORYZACYJNYMI

na terenie woj. katowickiego 
w celu skorzystania z wyboru

przygotowanych na sezon wiosenno-letni 
MOTOCYKLI i MOTOROWERÓW 

produkcji krajowej.
51kr

Goleszowianie 
na czele

Śląskie Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego w Katowi
cach zorganizowało w Szczyrku 
Narciarską Spartakiadę paro
wników Budownictwa. W spar
takiadzie wzięła udział 32-oso- 
bowa reprezentacja ogn-ska 
TKKF Cementowni „Goleszów", 
odnosząc w klasyfikacji zespo
łowej zdecydowanie pierwsze 
miejsce.

(kar)

Zakończenie sezonu
Na zakończenie sezonu zimo

wego odbędą zię na Baraniej 
Górze tradycyjne zawody nar
ciarskie. Młodzicy, juniorzy l 
juniorki pobiegną na dystansie 
2 km, zaś seniorzy 1 seniorki 
będą mieli do pokonania 10 km. 
Oldboje natomiast startować bą 
dą w zjeżdzle.

Na rwycięzców czekają dyp
lomy i puchary ufundowaną 
przez Bolko — Kantora.

Impreza odbędzie się C kwie
tnia. e godz. 11.00. (cg)
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TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje ale wa wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa-Kstąźka-Ruch” Alaskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-099l Katowice. DRUK: RSW „PraM-Kslatka-lUich”' PrnsowïZaktady Graficzne1 ul. •.lebknechta 82. <0-083 Katowice. REDA GUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA: RoberltDANEL (redaktor
GOŁĘBIOWSKI (sekretar*  redakci!) Tadeuw KOPOCZEK I Jadwiga LAClłOWNA ADRES REDAKCJI: ul. Mennicom 10. 43-600 Clescyn. TELEFONY: 13-32 oraz 19-93. teleks». 035 396. w a- RUNKI PR ®nÚm‘eraty?z«»os. nia na prenumeratę krajowa <lla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe I “[««>* kŁ“®5o_.7_,Sa ítueh^íorostale'mxTaea 
prenumt raty. Wszystkie Instytucje państwowe 11 >ołe«zne w miastach zatnawlają prenumeratą wyłącznie aa pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Pra«a Książka Ruch . Pozostałe, mająca 
Bledzlbu na wal luh w Innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów I delegatur, sama w lala prenumeratę xa pośrednictwem urtedów pocztowych. CENA PRENUMERATY kra.
wvnorf ««nie M ri Srie » d kwnriM 13 ri PRENUMERATĘ DI A ODBIORCÓW ZA GRANICĄ prtyjmuje: RSW ..Prasa-Kshjika-Iłuch’’ Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagra- 
n!«nvrh nl Wronia i? 00 840 Warszawa konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyźsat od prenumeraty krąlowel o « proc. 1

ôte .wrą« O,ło.’-.uia mm"we° drobni pras nSkroioei prsyjmowaa. z. do czwartku o. tydzień nastąpny. Sta treść ogłoszeń nie odpowiadamy, tadek. nr 36W/3S9». Nakład:

235323484802005353485353232348



SEKSAPEAL 
na... klubowym ekranie

Interesującą wiadomość Nie trzeba chyba dodawać.
przekazali nam działacze 
Klubu „Włókniarz”, otóż u- 
dało im się przez Centralę 
Wynajmu Filmów w War
szawie zdobyć dla cieszyń
skich kinomanów najatrak
cyjniejszy obecnie szwedzki 
film sensualistyczny, w spo
sób bezpośredni i odkrywczy 
traktujący o sprawach współ 
życia sek: ualnego.

Z uwagi na niecodzienną 
treść filmu oraz śmiałość 
większości ujęć, „Tajemnice 
Amora” wyświetlane będą 
w każdy wtorek, począwszy 
od 1 kwietnia br. po godz. 
22.00.

że film dozwolony jest wy
łącznie dla dorosłych. Bilety 
rozprowadza Klub „Włók
niarz” poprzez Urząd Kon
troli Pracy i Widowisk w 
Cieszynie. Wszyscy zaintere
sowani winni w tym celu 
napisać do UKPiW podania 
zaopatrując je w znaczek 
skarbowy wartości 20 złotych 
i załatwić formalności w 
dniu 1 bm. w godz. od 8—15.

Po projekcji przewidziana 
jest dyskusja, którą popro
wadzi wybitny seksuolog 
warszawski doc. dr Stefan 
Micikowski.

PRZYPOMNIANO STAROSIOWIAŇSKI 
zwyczaj topienia Marzanny
Była to niespodzianka, o 

której można powiedzieć, że 
„trafiła w dziesiątkę”. W 
pierwszym dniu wiosny na 
ulicach Cieszyna pojawiła się 
grupa młodzieży przebrana 
w stroje regionalne. Ze 
śpiewkami 1 przy dźwiękach 
kapeli obnosiła ona kukłę 
Marzanny, symbol zimy.

Dla młodych mieszkańców 
miasta, którym ten obrzęd 
jest nieznany, była to atrak
cja i widowisko warte obej
rzenia. StaioZf natomiast po
kolenie przypomniało sobie, 
jak Ich dziadkowie i pra
dziadkowie opowiadali o 
przepędzaniu znienawidzonej 
zimy, której uosobieniem by

ła słomiana kukła „Marzan
ny”.

Studenci cieszyńskiej Filii 
US — bowiem oni to wpadli 
n< i pomysł przypomnienia 
starosłowiańskiego obrzędu 
— odwiedzili z „Marzanną” 
także Redakcję GŁOSU, a 
po złożeniu wizyty w nie
których instytucjach i zakła
dach pracy miasta, kukłę — 
z zachowaniem tradycyjnego 
rytuału — wrzucili z „Mo
stu Przyjaźni” w nurty rze
ki Olzy. >

Inicjatorom I realizatorom 
nawiązującego do tradycji 
widowiska należą się słowa 
nznanial (tk) 

VI TARGI STAROCI 
w niedzielę-13 kwietnia
Już po raz szósty odbędą 

się w Cieszynie Targi Staro
ci — impreza mająca rozgłos 
w całym kraju i zdobywają
ca sobie coraz większe uzna
nie władz resortu kultury.

Po powołaniu do życia 
Polskiej Federacji Kolekcjo
nerów zarysowały się moż
liwości dalszego usprawnia
nia organizacji Targów. Już 
na najbliższych, które odbę
dą się dniu 13 kwietnia br. 
w sali CELMY przy ul. 1 
Maja 22 w Cieszynie, zaku
py dla państwowych zbio
rów muzealnych dokonywa
ne będi. poprzez ekspertów 
Przedsiębiorstwa Państwo
wego „Desa”. Równocześnie 
przedstawiciele „Desy” — na 
życzenie sprzedających bądź 
kupujących — dokonywać 
będą orientacyjnej wyceny 
oferowanych na Targach 
pr edmiotów.

VI Targi Staroci — podob
nie jak poprzednie — urzą
dzane są pod patronatem

GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ przez działający przy 
Miejskim Domu Kultury 
Cieszyński Klub Hobbystów.

Dla zapewnienia porządku 
i sprawnej organizacji Tar
gów uprasza sic wszystkich 
sprzedających o przybycie do 

od. 8. Po tym terminie or
ganizatorzy nie będą mogli 
zapewnić miejsc przy stoi
skach. Otwarcie VI Targów 
Staroci nastąpi o godz. 11, 
zamknięcie — o godz, 14. Bę
dzie czynna szatnia, zaś w 
hallu przed sala WPPG zor
ganizuje bufet z przekąska
mi i napojami orzeźwiający
mi.

Rada Klubu uprasza człon
ków CKII zamieszkałych w 
Cieszynie i okolicy o przy
bycie na organizacyjne ze
branie w dniu 8- kwietnia 
br. o godz. 17. do Piwnicy 
Muzeum przy uL Regera 6.

(tk)

ucM ni ran 
liczy się rozsądek

PROBLEM SIEROCTWA 
SPOŁECZNEGO, jesz
cze bardzo nabrzmiały 
w roku 1971, kiedy to 

na umieszczenie w*  zakła
dach opiekuńczo-wychowaw
czych oczekiwało 642 dzieci, 
został w naszym wojewódz
twie w poważnym stopniu 
rozwiązany. Obecnie w 75 te
go rodzaju placówkach prze
bywa 6800 wychowanków. 
Na miejsce w zakładach o- 
piekuńczych czeka 80 zaled
wie dzieci.

Wbrew pozorom jednak, 
sprawa nie jest prosta. Naj
lepsza placówka opiekuńczo- 
wychowawcza nie jest w sta
nie zapewnić osieroconym 
dzieciom naturalnej atmosfe
ry rodzinnej. Stąd właśnie 
potrzeba upowszechniania 
instytucji zwanej rodziną 
zastępczą.

Prawnie sprawy te regulu
je Uchwała nr 254 Rady Mi
nistrów z dnia 22 listopada 
1971 roku oraz następna nr 
119 z dnia 10 maja 1974 ro
ku, podnosząca stawkę po
mocy miesięcznej dla jed
nego dziecka do 1000 złotych 
miesięcznie.

Jak dotąd (dane z końca 
ubiegłego roku) iormą opie
ki calkow.tej cbjęto w wo
jewództwie 524 wychowan
ków. Największymi osiąg
nięciami w tym zakresie mo
gą się poszczycić takie mia
sta, jak Tychy, Zabrze i Biel 
sko.

Dzieci umieszcza się w ro
dzinach zastępczych na pod
stawie orzeczeń sądów opie
kuńczych. Pomoc pieniężna 
udzielana jest opiekunom do 
chwili ukończenia przez 
dziecko 16 roku życia, w 
wypadku kontynuowania 
nauki natomiast do ukoń
czenia 25 lat.

Niezależnie od świadczeń 
pieniężnych, dziecko otrzy
muje w momencie prżekaza- 

nia rodzicom zastępczym 
jednorazową pomoc w wyso
kości 1800 złotych na zakup 
odzieży i przyborów szkol
nych. Wychowankowie mają 
ponadto prawo bezpłatnego 
korzystania ze żłobków, 
przedszkoli, świadczeń służ; 
by zdrowia oraz świadczeń 
socjalnych zakładów pracy 
rodziców zastępczych.

W roku biejacym zamie
rza się tą formą opieki 
objąć 1400 wychowanków 
czvli w stosunku do roku 
1974 zwiększyć dwukrotnie 
liczbę rodzin zastępczych.

Rodzicem zastępczym mo
że być każdy, kto ukończył 
24 rok życia, a jego morale 
daje gwarancje należytego 
wykonywania obowiązków 
rodzicielskich, a poza tym 
ma odpowiednie warunki 
mieszkaniowe i środki utrzy
mania własnej rodziny oraz 
posiada zgodę współmałżon
ka na przy jęcie obowiązków 
rodziny zastępczej.

W naszym powiecie mamy 
obecnie 30 rodzin zastęp
czych. Większość z nich z 
powodzeniem funkcjonuje od 
stycznie br. T.-idno w tej 
chwili powiedz' eć, co prZ 
niosą lata i>a tępne, wszyst
ko jednak wkazujo na to, 
je przybrani rodzice przemy
śleli swoje decya je. Na szczę
ście opisany kiedyś przy
kład Eli Z. — wychowanki 
Domu Dziecka przechodzącej 
„z rąk d< rąk” bez niczyjej 
winy, należy do odosobnio
nych.

Wszystkim, którzy zainte
resowani są przyjęciem na 
wychowanie osieroconego 
dziecka przypominamy, se 
biorą na siebie olbrzymią od
powiedzialność, a przy po
dejmowaniu tak ważkiej de
cyzji liczy się przede wszyst
kim rozsądek, a potem do
piero wspólczueie. (JŁ) 

152. Papugl-patryjołkl
YŁO TO, wii/cie, za 

BNiymców, za okupa- 
cyje. Jedyn gorol se 
kńpił papugę. To je 

taki ptok, co gwarzy. Jo jut 
go też kiesi poczuwał. A to 
był, wiyde, twardy Polok. 
Tyn wiedział, że Niymcy tą 
wojnę przegrają.

Tóż kupił tą papugę i nau 
czył ją gwarzyć. Mówiła 
„śmierć Hitlerowi.'”.

A ni, daleko bj/ło gestapo, 
ze trzysta metrów od niego 
mieli swoją placówkę. Pył 
też tam w tym gestapie je
dyn ze sąsiadów. Przychodzi 
do niego jedyn roz tyn Frań 
cek i pada:
' — Jura, z tebą bydzie źle!

— Na cóżby miało być sy 
mną ile?

— Boi nauczył szpatnie 
gwarzyć papugą.

— Na jako?
— „Śmierć Hitlerowi!" M?/ 

już o tym w gestapo wiymy. 
Komyndant wiy i nas porc 
też. Jutro bedymy o pół siód
mej rano u tebie. Tóż abo 
tą papugę zabij, abo 'nny 
odsmycz, bo inaczp pódziesz 
pod mur abo do Óiu ięcimia. 
Pamiętej: punktualnie o pół 
siódmej. Tak powiedział ko
my nd ant.

Tyn Polok se myśli: „Na 
szkoda tej papugi". Tóż co 
tu robić? PonHadają, 1: jak 
biyda, to do Żyda, a jak nę
dza, to do księdza. Spom- 
nioł se to i poszeł o północy 
do welebniczka. Pado n u:

— Tako a tako, welebnicz- 
ku, sprawa, poradźcie co.

— Ni masz — pado leeleb- 
np —inszej rady, jyny przi- 
niyi tą papugą do mie, a 
weź se moja.

— A cóż też ta wasza gwa 
rzy?

— Nie pytej sie, co gwa
rzy, jyny bier ptoka i ueie- 
kej. Chyba że ci żyd nie
miłe.

Poledoł Jura du domu, 
odsmyczył swoją papugę na 

farę. Powiado babie, że ra
no pódzie pół godziny wczei 
ni na szychtą.

— Jak przydą, to mie już 
nie bydzie. A jakby sie cie
bie pytali o papugę, to po- 
wiydz, że o niczym nie wiysz. 
A jakby ci nie dowali poka
ja, to im odewrzy, tu masz 
klucz od mojij izby. Po- 
wiydz, że ile spolj/m z sebą 
żyjymy, że nie wiysz, co jo 
tam mom w izbie.

I tak sie stało. Punktual
nie o pół siódmej, dokładnie, 
jak było zapowiedziane, 
przyszło gestapo. Było ich 
sześć, z komyndantym sie- 
dym. Przyszli do izby, po
wiedzieli pozdrowiyni, baba 
im odpowiedziała.

sie dżin o na nich, ale nie 
gwarzy nic. Siedzą dali — 
nic.

Isto sie im kapkę śpiycha- 
ło, bo komyndant mówi tý
mu, co siedzioł z brzega;

— Na idź, przypomni ji to, 
co mówi.

Gestapowiec stanył, zebroł 
tą palicę, co nosił, przeje- 
choł po drótach w klotce, 
pado.*

— Śmierć Hitlerowi!
Papuga sie poruszpm, ale 

nic. Pokurzują chwilą, po
szedł drugi. To samo, papu
ga nic nie gwarzy. Wszyscy 
tak podchodzili, wszyscy mó 
wili „Śmierć Hitlerowi."’, ale 
papuga jyny wytrzeszczała 

PAWEŁ RUÍKI

Opracował: ROBERT DANEL

— Babinko, a mode tu pto 
ka, co gwarzy?

— Pyrszy roz słyszę.
— Mode tu ptoka! A 

szpatnie gwarzy!
— Nie wiyrr o niczym. 

Chyba że go mo chłop. My 
źłe z sebą żyjymy. Nie by
wamy razym. Rozwodu ni 
momy, ale on żyje o swe, 
a jo też.

— A mode klucz od jego 
pokoju?

— Mom.
Wztyna klucz, odymkła 

diwiyrze, jak komyndant 
uwidzioł papugę w klotce, 
uimiychnył *ie.  Nie było 
tam stołków, jyny tako dló- 
go ława, tóż siedli se na tej 
ławie, zakurzyli, dziwa ją sie 
tej papudze. A papuga zaś

na nich oczy i nic nie gwa
rzyła.

— Jak to nasmoliło ko
mendanta, zaczon walić po 
klotce i wrzeszczeć; „Śmierć 
Hitlerowi.’, Śmierć Hitlero
wi!, Śmierć Hitlerowi!”.

Papuga podskoczyła jedyn 
prztek wyższy, uniosła dzió
bek do góry i powiado;

— Słuchaj, Jezu, jak dę 
błaga lud!...

153. Jak sie chyto lisy
IESI my se umyślili, 
żeby chytać lisy. Też z 

O tego je profit. Mięso 
idzie uwarzyć Świniom 

abo kurom, a skórka je 
okropnie drogo, bo to panicz 

ki noszą na kraglach. Juiech 
to widział: oczyska wybłysz
czone, chwościsko szumne, 
okropnie to je je, wiyde, 
fajne.

Ale jakóż tu lisa chj/cić?
Miołech kamrata, buł plu

tonowym we wo; zku. Ro- 
zeef. sie i nim zebroł, pa
dom;

— Jurek, skylż mo twoja 
pani-*?*  a tego lisa na tym 
karku.

— Ckycr»ch se lisa. Jak
byś to mfo*  kupić, zapłacisz 
okropne ptniądze, ale jak 
bydziesz miol skórkę, a dosz 
se ja wyprawić, to d treji 
łacno.

— Ale jakoż go ci.ycić? Do 
jakijpaśd?

— Ale ni — powiado — 
Jyny se w zimie wyrabe] V> 
lodzie na ,akim stawie dziu
rę. A musi być wielki mróz. 
Bo lis okropnie rod ryby że- 
re, tóż przydzie i bydzie ncd 
tą wodą wachowoł. Z łepym 
nad ta dziurą nie bydzie, bo 
by go ryby poznały, a on je 
chytry, nie darmo sie mówi 
„chytry Jak lis”. Tóż i’i dnie 

ad wodą, wetko se do tej 
wody ogon, te jak przypły
nie ryba, to ją porwie jakby 
wędką tym ogonym. Ale jak 
bydzie wielki mróz, tóż jak 
lis wrazi chwost do dziury, 
woda zamarznie i uwinie go. 
Nó i wtedy ty se przydzłesz, 
bydziesz miol lisa bez ufro*  
PI/.

Jak mi tyn kolega pora
dził, takech zrobił i szykow
nie żech sie zbogadł. Wybu- 
dowolech sie, pola-ch przy- 
kupił... Takech se, wiyde, 
tymi lisami pómóg.

154. Jak sie chyfo zajqce
YCH BYŁ MAŁY, 
straszniech chdol chy
to i zające. Zastawio- 
łech oka. sidła, ale sie 

mi żodyn nie chydl. A ta
ta, Boże mu odpyl grzychy, 
był taki miglanc, pado:

um UCZCZENIA PAMIĘCI 
patrona szkoły i szczapo
W Szkole Podstawowej 

nr 8 w Cieszynie, dnia 24 uh. 
m. odbył się uroezvstv aoel 
uczennic 1 uczniów oraz 
harcen k i harcerzy Szczepu 
im. Józefa Łabudka.

Apel przygotowali członko
wie drużyn harcerskich, po
święcając go upamiętnieniu 
tragicznej śmierci patrona 
szkoły, który dnia 23 marca 
1943 roku zginął w obozie 
koncentracyjnym w Oświę
cimiu.

Harcerze zapoznali zebraną 
młodzież z życiem i działal
nością polityczna Józefa Ła
budka — współtwórcy i I se
kretarza utworzonego w Cie
szynie Komitetu Okręgowego 
Polskiej Partii Robotniczej.

Na zakończenie uroczyste
go apelu nowo przyjęci w 
szeregi ZHP złożyli przyrze
czenie, po czym dyrektor 
szkoły oraz drużynowa wrę
czyli im krzyże harcerskie.

(tk)

Jak nas widzq...
Bar gastronomiczny w ze

spole lokali „Pod Jeleniem” 
nakzał kiedyś do praktycz
nych punktów szybkiego i 
dqprçgo żywienia. Można tu 
było spokojnie zjeść cyna- 
darki, flaczki, gulasz, fasol
kę, golonko, śledzia, galaret
ki ftp. Z biegiem jednak cza
su — o czym w porę sygna
lizowaliśmy — bar systema
tycznie zaczęło zamieniać na 
„truńkownię”. si rwując „czy 
stą” ze 100-gramowych 
„szkieł” (podobno i szkoda i 
brak mniej pojemnych kie
liszków do tego ypu loka
lu), zaś na przekąskę poda
jąc... kufel piwa. Nic dziw
nego. że słynna „Szwetna”, 
lub „Maszlala”, jak popular
nie nazywany jest przez by
walców bar „Pod Jeleniem”, 
stała się siedliskiem alkoho
lików i zapijaczonego margi
nesu społecznego. Burdy, bi
jatyki, awantury, „nakłada
nie sobie po buzi” — to już 
niemal seanse non stop...

A piętro wyżej hotel u- 
dzlela gosc’ny nrzybyszom z 
różnych zakątków kraju, a co 
gorsza — także z zagranicy. 
Kropki nad „i” stawiać nie 
trzeba!

NA*  GORĄCO
Straż zagrożona!

RUSZYŁY 
PRACE DROGOWE

Wisła zadeklarowała wy
konanie w ramach Telewi
zyjnego Banku Miast 9 km 
dróg i 5 km chodników. Jest 
■to poważne zadanie, tym 
bardziej ^e pnee te trzeba 
wykonać przy pomocy _zy- 
nów społecznych mieszkań
ców. Wiślanie liczą też jedy
nie na własne siły. Dowodem

choćby wolna od pracy o- 
bota 22 marca i na tępująca 
po niej niedziela. W te dwa 
dni w wykonywaniu prac 
drofowych brało udział ok. 
200 osób. Roboty koncentro
wały się na Kamil nnym oraz 
w rejonie Łabajowa.

Szczególnie potrzebna jest 
droga na Kamiennv, gdzie 
ludzię tonęli po kostki w 
bloae. Ale potrzsBy są zna
cznie nersze. Stąd też samo
rząd mieszkańców wyraża 
przekonanie, że w pracach 
nie zabraknie nikogo. Z te
go, co się wykona, korzystać 
wszak będą wszyscy. Wstyd 
byłby również nie doslrzy- 
mać słowa...

Ale Telewizyjny Bank 
Miast obejmuje nie tylko 
sprawy gospodarcze. .Na . za
kończenie akcji wiślańscy 
organizatorzy przygotowują 
bogaty progr im artystyczny. 
W zw izku z tym rozpoczęto 
przyjmou anie nowych człon
ków do Zespołu Regional: le
go „Wisła” oraz do orkiestry 
dętej. A więc, zdolni i am
bitni — na start. (d)

W wielkim niebezpieczeń
stwie znajduję się siedziba 
cieszyńskiej Straży Pożarnej. 
Z sąsiedztwa, czyli zza. nie
wysokiego muru. za którym 
znajduje się masarnia WSS, 
remizę, magazyny oraz po
mieszczenia gospodarcze i dy
żurowe nawiedzają potężne 
watahy szczurów, baraszku
jące we wszystkich zaka
markach. Całe szczęście, że 
sprzęt przeciwpożarowy wy
konany jest obecnie w wick- 
szorei ze stali, której nie ima 
ją się zęby gryzoni., bowiem 
mogłoby się zdarzyć, że któ- 
re<ś nocy bojowy pojazd zo
stałby schrupany do cna. 
Groźba wisi wszakże nad 
parcianymi wężami, który
mi szczury interesują się co
raz bardziej. Dobrze, że stra
żacy zmuszeni są do bezu
stannego czuwania. Mogą 
dzięki temu chronić _wój 
beze mnv sprzęt przed zaku
sami żarłocznych stworzeń.

O kłopotach drugiego są
siada — wytwórni ciastek 
WPPG — nie plszemy. Bo
wiem najdroższy nawet tort 
nie moi się równać ze... 
strażackim wozem bojowym.

Zaśmiecony zaułek
Na zapleczu cle zyńsklego 

Ratusza znajduje się niewiel
kie podwórko, graniczące z 
bryłą kościoła farnego. Właś
ciwie mało kto tu zagłada i 
niewielu jast takich, którym 
ciasny zaul'k może do cze
go'j służyć. S icłni» on z-'ci i 
rolę bezpiecznego... śmietni
ka, któremu nie zagraża żąd
na miotła, ani też... komisja 
sanltarno-porządkowa. Zain
teresowanym nieoiilujnym 
widokiem podpowiadamy, że 
zakatek łatwo dojrzeć z o- 
kiąn siedziby ajców miasta...

Hm... Podobno jest znane 
powszechnie przysłowie o ja
kimś szewcu i jego butach...

(tk)

— Ale Paweł, zajęcy «ie w 
zimie nie chyte bo sa chu
de, wtedy na tym ni masz 
nijakiego mięsa. Ale nauczę 
cłe ich chgtać, powiym ci, 
jako my chi/tali zające, dych 
był taki stary, jako ty teraz.

— Powiydzcie, tato po
wiedzcie.

_ Tóż posłóchej. Najlcpi 
Sie zające ch’^o w lecie. Są 
wtedy wypasione na koń
czynie, na zbożu, wtedy war 
ce zająca chydć.

— Tóż jakóż go chycę, kie 
flinty ni icomy, a na oko w 
lecie nie pódzie?

— To sie robi tak. Trzeba 
iść do pola i wiwachować, 
kany jaki zając st< dzi — czy 
w ziymiokaćh, czy w owsie, 
czy w kończynie, czy kany 
za jakim chrostym. Nie ćmisz 
go spłoszyć, niech se siedzi. 
Potym musisz zebrać kam
ratów Jedyn musi wziąić 
brótfanę, blachę, a jaki pa
tyk do rĘki, drugi głowiyA 
z ognłb. tl ted wiadro z wo
dą i kąsek Jałowca, a sztwor 
ty miech.

_  I cóż da’t, cóż dali? — 
pytom sie taty.

— Duć jyny bydi po ci
chu. Toż wywaci owmeć te
go zająca, idziecie wszyscy 
sztyrzo. Tyn, co bya.’ie miol 
tą głowiynkę, niech nfc,' śmi
go. Zając Se bydzie mj^ ’ot: 
„Aha, blysko sie. Isto bydzie 
deszcz". Potym tyn z tą bla
chą zaburzy pctykym — 
„brrr!” Zając se pomyśli; 
„Grmi. Może z tego bydzie 
burza, deszcz". Jak se zając 
pomyśli, te może być deszcz, 
trzeci weźmie gałązkę, zacz- 
nie kropić tego lająca. Z po
czątku tak lahućko, potym 
coroz ostrzy. Tó’ zając se 
pomyśli; „He, miałoby mie 
tu pomoczyć, lepi Sie skry
ję". A sztworty mu odew
rzy miech i zając som wle
zie do miecha.

Co my sie tak nachytali 
zajęcy — mówił tata — szko 
da godać!.„

POZIOMO: 1. Bojownik o 
wolność ludu Śląska — minęła 
150 rocznica jego uroozlr 4. 
miękki metal, 6. podnosi atrak 
cyjność towaru, 11. mieszka w 
Cieszynie, 15. imię Komeńskie
go, 16. cygań.”., gra w karty, 
IB. chiński wózek. 21. chroni 
głowę, 22. natychmiast, 23. za
pewnia dobry odbiór progra
mu TV.

PIONOWO: 1. syn dla wnu
ka, 2. odcinek, 3. samochód, 6. 
antonim dni, 7. nie tam, gdzie 
Rzym, 8. wierszyki w pamięt
nikach. S. szlam naniesiony 
przez wodę, 10. tkanina synte
tyczna rodem z Torunia, 12. 
rzeka wpadająca do Zalewu

jak Wisla szeroka, 20. rysuje 
piórkiem i węglem. ,

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 8 kwietnia (de
cyduje data stempla poczto
wego) pod adre3em: Redakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ”, Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, ror'-ösujemy na [rody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 11/981
„Jaka myśl, taki czyn”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki 1 numeru 11/981 na
grody książkowe wylosowali : 
Bogusław Szturc z Goleszowa

Szczeciński: go, 13. zabronienie oraz Bogu-law Kochan z D<- 
czegoś. 14. wyderka błotna da- bowca. Nagrody wysyłamy 
jąe-i cenno futerko, 16. as, 17, pocztą.

30530253023102010248020000010223015300534823482323234823232302232389238953230153230223232302232323232348022348232302232348532302002323235323002323482323232323232300232323232301232348232353232323232302230023235323015301

902302530023482323485323232389230091912391892323908923239089230023912302534853232323232348482348232348534823232323485323234848484823232348234848482323234823232348532348232348530223532323232323234848532348482353234848532348535323232353482323892323485323232323230048232323002323232348



Jedno -z bardzie/ znanych haseł reklamowych głosi: „50 lat 
• „Orbisem" w świat". I nie jest to przesada, bowiem rokrocz
nie za granicę wyjeżdża coraz więcej polskich turystów. W tym 
roku z bogatych alert cieszyńskiego „Orbisu" skorzy.talo już 

ponad 200 osób. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

ZMIENNA AURA
nie sprzyja rolnikom

O//a w pierwszych dniach ubleglegt miesiąca aura sprzy
jała rolnikom, to obecnie jej kaprysy utrudnia/ą prace 
połowę. Tam, gdzie pozwalają na to warunki glebowe 
(jest względnie sucho), gospodarze przygotowuję pola 

pod rośliny, które najwcześniej będę siane, oraz zasilają zbo
ża ozime i rzepak nawozami mineralnymi.

Rolnicy naszego powiatu 
znają do obsiania 100 ha 
jisznicy, 3200 ha owsa i mie
szanek zbozowyc ponad 
4300 ha jęczmienia i 650 ha 
bobiku. Najbardziej zaawan
sowane są prace przy sie
wach owsa (obsiano ponad 
100 ha) i bobiku, którego 
wysiano na 40 ha

Sprzęt rolniczy, jest w za
sadzie przygotowany do prac 
wiosennych. Tylko niektóre 
maszyny z araku części cze
kają na remont.

Rolnicy zdają sobi» sprawą 
że niekorzystna pogoda je- 
sienią ubiegłego roku utrud
niła, a nawet uniemożliwiła 
w szeregu przypadków wy
siew nawozów mineralnych 
pod rośliny ozime. Opady 
wystąpiły w okresie, gdy na

części pól rośliny kończyły 
wegetację, inne pola nato
miast były nieobsiane. Tak 
więc duże ilości wody, przy 
minimalnym parowaniu, 
wsiąkały w głębsze warstwy 
gleby, wypłukując część ta
kich składników pokarmo
wych jak: »zot, potas, wapń 
i magnez. Dlatego w takiej 
sytuacji zachodzi konieczność 
jak na; sybszego uzupełnia
nia strat poprzez zasilanie 
użytków rolnych dodatko
wymi dawkami azotu, fosfo
ru i potasu oraz wapnowa
nie gleb wapnem tlenkowo 
magnezowym.

Apelujo się do gospodarz^ 
aby wszystkie prac- przygo- 
towPwc ze zakończyli względ
nie szybko i sprawnie.

(cz)

Pierwsze bloki mieszkalne wybudowane w Strumieniu przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Zacisze" z Ustronia. • Foi.: 

Tadeusz Kopaczek,

ŻYCIODAJNY BANK
Z roku na rok zwiększa się ilość ason, które oadajq swojq 

krew dla ratowania życia innym. W oparciu o terenowe 
i zakładowe Kola Polskiego Czerwonego Krzyża dziolajq 
w naszym powiecie Kluby Honorowych Dawców Krwi, 

lak dotychczas powstało ich 15. Najprężniejsze pracujq w 
trzech gminach : Istebnej, Wiśle i Brennej oraz w zakładach 
pracy: Kuźni Skoczów i Ustroń, Termice i Farbolaku. Organizu
ją one co najmniej dwa razy do roku masowe akcju honorowe
go krwiodawstwa, w których uczestniczyło np. w 1974 r. w ca
łym powiecie blisko 2000 osób, oddajqc pgnad 360 litrów krwi.

Kluby HDK nie tylko or
ganizują akc e krwiodaw
stwa ale także prowadzą 
ścisłą i dokładną ewidencję 
swoich członków, zajmują się 
akcja propagandową i wer
bunkiem nowych dawi ów na 
terenach jmin i w zakładach 
pracy.

Coraz większe sukcesy od
noszą Kluby HDK w przygo
towywaniu międzyszkolnych 
akcji krwiodawstwa. Jak nas 
poinformowano w Zarządzie 
Powiatowym PCK, prawie 
wszystkie szkoły średnie po
wiatu są objęte tą akcja. 
Najliczniej stawia >ię do nich 
młodzież z trzech < .eszyń- 
skich szkół: Liceum Medycz
nego, Zespołu Szkół Rolni 
czych i Technikum Mecha
niczno-Elektrycznego oraz 
Technikum Rolniczego z 
Międzyświeeia i Zespołu 
Szkół Zawodowych W Wiśle.

Wśród dawców jest grupa

ponad 20 osób, które posia 
ają odznaki „Zasłnłony 

Dawca Krwi”. Są wśród nich 
pracownicy skoczowskiej 
Kuźni: Tadeusz Ligocki, An
toni Zertka i Zygmunt Po
piel oraz Jan Cienoiala z 
CELMY.

Oprócz stałych, masowych 
akcji krew można oddawać 
również w punkcie odbioru, 
znajdującym się w cieszyń
skim »pitalu. Tutaj przyj
mowani są honorowi, indy
widualni dawcy krwi, a po ■ 
nadto prowadzone jest krwio
dawstwo rodzinne i indywi
dualne płatno. W ub. r. ze
brano w tym p inkcie pi nad 
650 1 krwi, w tym 254 1 od 
dawców płatnych-

Coraz zasobniejszy staje Się 
więc życiodajni bank, dzięki 
któremu niejedno ludzkie 
życie zosało uratowane.

(cz)

ZOBOWIĄZANIA CZŁONKÓW PCK
W odpowiedzi na lisi skie

rowany przez I ę< kretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
do Zarządu Powiatowego 
Polskiego Czerwonego Krzy
ża w Cieszynie członkowie 
tej oraanizacji podjęli cenne 
zobowiązania. Postanowili oni 
uruchomić w Wiśle, drugi 
już w naszym powiecie, 
punkt opieki społecznej nad 
chorym w domu. W ramach 
masowych akcji honorowe

go krwiodawstwa postano
wiono przekazać do banku 
krwi 100 dodatkowych litrów 
tego życiodajnego płynu. Zo
bowiązano się także przepro
wadzić w placówkach WPPG 
na terenie miejscowości wcza 
sowych konkurs estetyki i 
higieny oraz utworzyć na 
szlakach turystycznych 5 po
sterunków . amtarnej pomocy 
drogowej, (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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CIESZYHSKO-CHORZQWSKI POCIĄG PRZYJAŹNI W ZWIĄZKU RADZIECKIM

BEZPOŚREDNIE KONTAKTY 
shiżf /' ' braterstwa i wSpOIpracii
W niedzielę, dnia 30 marca w drogę do Związ

ku Radzieckiego wyruszył cieszyAsko-cho- 
rzowski Pociąg Przyjaźni, którego pobyt na te

renie Kraju Rad zbiega się z wielką rocznicą podpi
sania 21 kwietnia 1945 roku Układu o Przyjaźni, Po
mocy i Współpracy między obu naszymi państwami 
i narodami.

W niespełna 300-osobowym 
Pociągu, którego kieri wnic- 
two powierzono I sekreta
rzowi KP PZPR Ji nowi Cho- 
durse, znajduje się 1J0 Cie- 
szyniaków — przedstawicieli 
różnych zawodów, zakładów 
przemysłowych i instytucji, 
wyrói dających się _woim 

stosunkiem do prucy i ak
tywnością społeczną.

W bogatym programie 
przewidziano zwiedzenie Miń 
ska. Moskwy I Łeninfradu, 
złożenie kwiatów w Maui - 
leum W. I. Lenina, spotkania 
z ludźmi prac*'  i działaczami 
społeczno - politycznymi, a

akże bezpośredni kontakty 
z przejawami radzieckich o- 
-iągnięć naukowo-technicz
nych, przemysłowych, rolni- 
zyjh i kulturalno-artystycz

nych.
Już za kilkanaście dni. do

kładnie 27 kwietnia wyru
szy z województwa katowic
kiego do Związku Radziec
kiego młodzieżowi „Pociąg 
Przyjaźni”. Wyjazd jest dwu 
tygodniowy zakończy się 
więc 10 maja br. Wszyscy 
zamteresowani, którzy nie 
przekroczyli 30 roi u ży
cia, proszeni są o zgłaszanie 
się do Zarządu Powiatowego 
ZMS lub Rady Powiatowi ] 
Federacji SZMP w Cieszy
nie. ul. Żwirki i Wigury. (J) 

Z PRAC EGZEKUTYWY KOMITETU POWIATOWEGO PZPR

MIEJSCE SPĎDZIELCZ0ŠC1 GMINNEJ 
w realizacji wielkiego programu żyw ienia narodu
W dniu 88 marca odbyło »lę kolajtie posiedzenie 

Egzekutywy Komitetu Powiatowego PZPR w 
Cieszynie, na którym omawiano m.in. proble

my gospodarczej działalności gtnmnyrh spółdzielni 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi, rozwoju usług i obsłu
gi rolnictwa.

Zaopatrzenie konsumpcyj
ne i—si w naszym pewieck 
obejmuje sferę obrotu Gwa
rowego, produkcji spożyw
czej, a także oL-nt-i rolne
go, w zakres ktô.'ego wcho
dzą kontraktacja i skup oraz 
zaopatrzenie w frodki pro
dukcji.

W końcu ubiegłego roku 
spółdzielczość gminna dyspo
nowała 315 sklepami różnych 
branż, 40 Jtałymi zakładami 
gastronomicznymi, 16 wy- 

twóąniami piekarniczymi, 5 
masarskimi i 7 wód grywa
nych, S magazynami zbożo
wymi oraz 23 punktami sku
pu zboża, jywra i odpadów.

Wartość towarów skiero
wanych ni powis towy rynek 
wiejski wyno« iła 1.1.B.955 
tys. złotych, co stanowiło 1< 
proc, wykonania zadań racz 
nych i 111 proc, w stosunku 
do 1973 roku.

W działalności gastrono
micznej plan został wykona

ny w 100 procentach, wyka
zując również pokaźną dyna
mikę wzrostowy.

Zadani. fo«podi rcze, w o- 
brocie detalicznym zosteły 
zrealizowane pr?< : wszystkie 
zrzeszom jednostki ;min- 
nych spółdzielni, n ił miast 
pewne trudności z wykona
niem planów w działalnoś :i 
gastronomi cznej zanotowały 
GS w Brennej, loiebi.ej, 
przede wszystkir*  zaś w Ze- 
brzydewicach-Hażlachu. Naj
większą dynamikę wrr. ..stu 
w :ym zakresie miała GS w 
Gol szowie.

Globalna wartość pi reduk
cji -składów wytwórczych 
GS w roku 1974 wyraziła, się
‘CIAO DAT BZY NA UTR. » Z najlepszymi życzeniami

PRACUJĄ DLA POTRZEB MOTORYZACJI
WAŻNYM OGNIWEM kombinału FSM Jesł Za

kład nr 12 w Skoczowie który wykonuje coraz 
więcej elementów dla potrzeb motoryzacji. 

Jak poinformował nas dyrektor tej placówki Inź. Jó
zef Tyc, już 26 marca br. załoga rozpoczęła produk
cję 5 nowych elementów dla „Syren 105". Zadania 
te przejęła od jednej z fabryk rzeszowskich.

W tym roku Zakład nr 12 będzie dostarczał do 
centrali w Bielsku 32 części do „Syren" I 5 do „Fia
tów 126p". Obecnie specjaliści przygotowują doku
mentację i oporządzenia potrzebne do podjęcia tej 
produkcji.

WSS podsumował 
ubiegłoroczny 

dorobek
W sobotę, dnia 5 kwietnia, 

cieszyński oddział WSS na 
Walnym Zgromadzeniu Przed 
tawicieli Spółdzielni podsu

mował dorobek gospodarczy 
roku 1974.

Obrady prowadził przed: 
Wiciel Rady Tadeusz Polok, 
O ubiegłorocznych osiągnię
ciach, zadaniach roku bieżą
cego i perspektywach na przy 
«złość mówił prezes oddziału 
— Łucjan Jurys.

Poinformował on, że aparat 
handlowy instytucji starał się 
łagodzić napięcia rynkowe 
Poprzez rytmiczne dostawy 
Produktów, cieszących się po
pytem oraz fachową i uprzej
mą obsługę klientów. W re
zultacie udało się Spółdzielni 
(CIĄG DALSZY NA BTR. Z) 

Zakład skoczowski szybko 
roz.-udowuje się. Uporządko
wano gospodarkę materiało
wą, wybudowano magazyny 
i wiaty na materiały do pro
dukcji. Coraz więcej troski 
poświęca kierownictwo fa
bryki sprawom socjalnym. 
Jak nam powiedział przewo. ■ 
niczący Rady Zakładowoj 36-

sef Jaworski, nacznie rozbu
dowuje się- -ridek wypo
czynkowy nad Turawą. Sta
nie tam kilka dodatkowych 
domków campingów; ch 
Wzbogaci się również bazę 
sportów zimowych w Bren- 
nej-Bukowej. Tradvevinie 
organizow - będzi» wymia
na turystyczna pomiędzy 

skoczowskim zakładem * za- 
przyja: nioną z nim fabryką 
„Tatry” w Nowym Jfczynic

.Ostatnio gościła w FSM de
legacja kobiet zza Olzy, która 
zwiedziła także fabrykę w 
Bielsku-Białej.

Słynie również zali Za- 
cładu nr 12 z czynów spo
łecznych. W tym roku war
tość ich, łącznio z i «łątkowy
mi zobówiązaniam produk
cyjnymi. ięca 6.800 godzin. 
Same tylko zobowi. zani i pro 
dukcyjne zamkną się kwotą 
miliona złotych. W czynie 
społecznym załoga uporząd
kuje teren fabryki i jej oto
czenie.

Skoczowski zakład Jest 
przykładem, jak można pogo
dzić pracę z wypoczynkiem 
i uprawianem sportu. Przed
stawiać miłośników czynnej 
rekreacji z ogniska TKKF 
„Relaks” nie trzeba. Najlep<‘ J 
n nich mówią wyniki uzyskt- 
wan. na różnych zawodach 
rkibobowych, (cz)

7 CYKLU NASZE DZIECI (od lewej): 4-letni Mírek ! 2-letnla Ka sla Badura z Goleszowa, 2-letni Czesio Macura z Kowali oraz 
Renatka Wiśniewska I jej kuzyn Krzysio Sobel (oboje liczę po 4 lata) z Cieszyna.

TYGODNIA
■ar Y KŁAD a Pr: win 
K / Pomocy Wzajemnej i 
< J Współpracp Powojen

nej między Polską i 
Związkiem Radzieekin pod
pisami loitrł nr K-r-mhi 21 
kwietnia 1945 r.

Zawarty na 20 lat, repo- 
czątkował nełwą erę w sto
sunkach m‘ędzy obu kraja
mi. Podpisani/ zaledwie na 
kilka' dni przed ostatecznym 
zakończeniem U wojny świ
towej- na plan pierwszy wy-

UKŁAD
KTÓRY ZDAŁ
EGZAMIN

suwał problem -ic’ssaj • wal
ki z Niemcami az do osta- 
ttezrege zwycięstwa, a w 
perspektywie — jak głosi 
art. 3 Vkladu — „Wysokie 
Układające cię Strong zobo
wiązuje również pt ta- 
inńes niu obecnej wojny z 

Niemcami uiyó wspólnie 
wszystkich irodkót 1 będą
cych w icł rozporządzeniu, 
abg usunąć wszelką prośbą 
ponownej agresji ze strony 
Niemiec, lub jakiegokolwiek 
innepo państwa, któ‘ sprzy- 
mier^-'ilc'by rtę z Niemcami 
bezpośn rfnio lu» w jakiej
kolwiek inn?j formie. D.a 
osiąpnięeia tego celu Wyso
kie Układają się Strony 
będą uczestniczyły w duchu 
jak najbardzi >j szczerej 

(CI\G DALSZY NA STR. M

do pracowników służby zdrowia
okazji Dnia Pracownika Siużby Zdrowia w Teatrze Ada- 
ma Mickiewicza odbyła się 5 kwistnia okolicznościowa 
akademia, w czasie której w imieniu władz partyjnych 
I administracyjnych miasta’i powiatu cieszyńskiego gła 

zabral zastępca naczelnika Urzeau Miejskiego w Cieszynie 
mgr Jacek DASZKIEWICZ, wyrażając ofiarnej załodze Zespołu 
Opieki Zdrowotnej szczere społeczne uznanie I życząc dalszej 
pomyślności w pełnieniu niełatwej, ale najbardziej humanitar
nej duzby, polegającej na bezustannej watce o zdrowie i ży
cie człowieka.

Tegoroczne święto staiO się 
również okazją do wyróżni« - 
nia szeregu pracowników 
Cieszyńskiego ZOZ dyploma
mi uznania, odznaczeniami i 
nagrodami pieniężnymi. Wo- 
jewód-.kie władze związko
we uhonorowały Marię Bą- 
cse*t,  Eulalię Kału\, Wil
helminę Pawlicę, Łucję Na- 
wrat, Miecrysława Palucha 
Odznakami Zasłużonego Dzia 
łacza Związków Zawodo- 

wycn. zaś dyrekcja Zespołu 
Opieki Zdr «wotnej na wy
różnienia pieniężne dla « “0 
pracowników przezna« yła 
kwotę pól miliona -łotyeh.

Sobotnia akademię umiliły 
występy zespołów artystycz
nych Kopalni Węgla Kamień 
nego „Bielszowicc ”, wTród 
których zaprezentowały się 
grupy estradowe: wokal
ne, muzyczne, taneczne i ży- 

zo słowa.

Zakłady Przemyślu Dziewiarskiego „luwenia” w Cieszynii wy
twarzają w ciągu roku ponad 2.200.000 sztuk różnego asorty
mentu ubranek dla dzieci. Składa-się na tą ilosi ponad JO 
^.torówl By ' utrzymać się „w kfrsiu mody”. ZPDz „Juwenia" 
niemal co kwartał wprowadzę do orodukcji nowe wzory dzie- 
cięcĄ odzieży z dzianiny. 9 Na zdjęciu: fragment szwalni. 9 

Fot, Tadeusz Kopoczik.
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Z prac Egzekutywy KP PZPR
(DOKOŚlCZENIł yw BTB. 1) 
kwotą 309.866 tys. ą)otyeh, 
oo «tanowi 102,7 proc. zalo. 
tenego planu.

W roku awnedawczym 
nastąpił dalszy wzroat aao- 
patraenia wsi w podstawo
we środki do produkcji rol
nej, wyrażający się kwotą 
SO milionów złotych, gdyż w 
roku 1973 rozprowadzono 
Wśród rolników nawozów 
mineralnych, wapna nawozo
wego, ciągników, maszyn, 
epęści zamiennych, mieszanek 
dla traody. bydła i drobiu, 
zbóż pastewnych, śruty zbo
żowej. materiałów budowla
nych Itp. za 277.024 tys.. zaś 
W roku 1974 — za 297.057 tys. 
złotych. Dodatkowo, poza 
przydziałami, PZGS rozpro
wadził pewne ilości cegły, 
gazobetonów, pustaków, wap 
na hydratyzowanego, cemen
tu.

W 1074 roku nasza spół
dzielczość gminna z nadwyż
ką wykonała zadania plano
we w dziedzinie skupu, uzy
skując najlepsze wyniki w 
skupie produkcji zwierzącej 
i zbożowej. Niżne wyniki 
odnotowano w skupie póź
nych ziemniaków jadalnych, 
owoców i warzyw. Ogólna 
wartość skupiono] masy to
warowej wyniosła 179.797 
tys. zł. co stanowi 104,7 proc 
w stosunku do wartości pla
nowanej.

Czynności kontraktacyjne 
roku 1974 należy również' u- 
znać za prawidłowe. Jedynie 
w wiślańskiej GS stwierdzo
no niewykonanie zadań oraz 
spadek w stosunku do 1972 
roku.

Istotnym czynnikiem dy
namizującym tok produkcji 

rolnej są różna formy usług, 
przede wszystkim transpor
towych. polegające na orga
nizacji dostaw artykułów do 
gospodarstw i odbioru od roi 
ników. W tej dziedzinie na
stąpił widoczny postęp. Dla 
przykładu GS bezpośrednio 
od rolników odebrały «iti 
proc, ogólnego skupu sboza. 
52 proc, rzepaku. 47 proc, 
warzyw, 44 proc, ziem
niaków, zaś dojta. tzyły 
2.40Ó t nawozów mineralnych 
2.900 t materiałów budowla
nych. 2.000 t opału.

Gminne spółdzielnie w ro
ku 1974 prowadziły ponadto 
159 punktów usługowych, a 
wśród nich ośrodki nowo
czesnej gospodyni, punkty 
szklarskie, wodno-kanaliza
cyjne, instalaoyjno-elek- 
tryczne, wypożyczalnie sprzę 
tu. Planowane usługi zreali
zowano w wysokości 3.833 
tys. przy 2-procentowej dy
namice wzrostu.

Stojące przed cieszyńskim 
rolnictwem zadania nakre
ślone przez XVI Powiatową 
Konferencją Partyjną wy
magają dalszej intensyfikacji 
produkcji rolnej ,a powiato
we efekty wielkiego. progra
mu wyżywienia narodu uza
leżnione są w decydującej 
mierze od sprawnego działa
nia naszej spółdzielczości 
gminnej i Powiatowego 
Związku Gminnych Spół
dzielni.

e • •
Egzekutywa rozpatrzyła 

również stopień przygotowa
nia technicznego Zakładów 
FSM oraz ZEM CELMA do 
uruchomienia nowych obiek
tów produkcyjnych i podjęła 
szereg decyzji kadrowych, 
zatwierdzając Mariana Pra
skiego na stanowisku kierów 
nika Urzędu Telekomunika
cyjnego w Cieszynie, zaś mgr 
inś. Kazimierza Bogunlę na 
stanowisku dyraktora Zakła
dów Aparatury Spawalni
czej „Aspa".

Najnowszym osiągnięciem cieszyńskiego Oddziału WSS jest 
uruchomienie piekarni mechanicznej przy ul. Stawowej, lest to 
równocześnie jedna z najpoważniejszych inwestycji powojen

nego 30-lecia. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Cieszyński WSS
(POKONCZENIB ZE 8TR. II 
wykonać plan obrotów towa
rowych w 103,1 proc. Szwan
kuje jeszcze zaopatrzenie 
sklepów WSS w artykuły na
białowe i drób, natomiast w 
zupełności zadowala pokrycie 
lokalnych potrzeb na odcinku 
zaopatrzenia w artykuły 
ogrodnicze.

Dobre wyniki uzyskano w 
gospodarce zapasami i obniża
niu wskaźnika zapasów trud
no zbywalnych. Uzyskano 
dalszy postęp w obsłudze kon 
sumentów poprzez lepsze wy
posażenie sklepów we wszel
kiego rodzaju urządzenia i po 
większenie powierzchni użyt
kowej.

Ne uwagę zasługuje znacz
ny wzrost obrotów w zakre
sie usług. W sumie — pomi
mo występujących tu i ów
dzie zjawisk negatywnych — 
cieszyński Oddział WSS wy
kazał w skali województwa 
największy wzrost obrotów, 
wypracował największą dy
namikę ich wzrostu.

Na odcinku działalności ga
stronomii zamkniętej sytua
cja kształtuje się również po
zytywnie. Wzbogacono asorty 

ment i poprawiono jakość wy 
robów garmażeryjnych, za
dbano o stan sanitarny zakła
dów. Widoczny mankamant 
stanowią tylko kioski przy
zakładowe.

Zdecydowane osiągnięcia 
zdołano zanotować w produk
cji piekarskiej, ciastkarskiej 
1 masarskiej. Zadania plano
we w tym zakresie zrealizo
wano w 106,6 proc., co po
zwoliło na pełniajsze zaspo
kojenie wzrastających po
trzeb i wymagań klienta. Re
zultaty te uzyskano w drodze 
modernizacji zakładów, bie
żącej konserwacji parku ma
szynowego. poprawy warun
ków sanitarnych, lepszej or
ganizacji pracy oraz dzięki 
wzrostowi wydajności pracy.

W dyskusji, jaka wywiąza
ła się po referacie, poruszano 
problemy inwestycyjne, w 
ramach których mieści się 
budowa nowych magazynów 
i poszerzenie sieci placówek 
handlowych oraz budowa du
żego domu towarowego. Za
stanawiano się nad kwestią 
zatrudnienia i szkolenia kadr. 
Rozpatrywano też zagadnie
nie dalszej poprawy zaopa
trzenia. (J)

Zadania pierwszego kwartetu 
wykonano z nadwyżką
Minął marzec, trzeci mie

siąc bieżącego roku. Zakłady 
przemysłowe powiatu zam
knęły kwartalny bilans pro
dukcji planowej. Jednostkom 
przemysłowym w Cieszynie 
udało się wykonać zamierze
nia w 101 proc., przedsiębior
stwom przemysłowym w po
wiecie w 103,9 proc.

Dynamika wzrostu produk
cji w stosunku do pierwszego 
kwartału roku ubiegłego dla 
miasta wyraża się w 106,8 
proc., a dla powiatu w 101,5 
proc.

Wyjątkową niespodziankę 
sprawiła w tym roku Wy
twórnia Nakryć .Stołowych 
„Polvid”, wykonując plan aż 
w 115,8 proc. Nie me się zre
sztą czemu dziwić. Cieszyń
skie nakrycia idą jak woda, 
a załoga fabryki stara się 
sprostać zadaniom. Niewiele

mniejszym osiągnięciem może 
się poszczycić Spółdzielnia 
Usług Wielobranżowych, któ
ra zobowiązania planowo wy
konała w 109,3 proc. Trzecie 
miejsce wśród najlepszych 
zajmuje Spółdzielnia Pracy 
Tapicerów.

W powiecie najlepszym 
przedsiębiorstwem okazują 
się Gminne Spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska", które w 
minionym kwartale wypraco
wały 8 proc, nadwyżki, oraz 
zakłady Garbarnia i „Ple- 
dan". które zadania planowe 
przekroczyły o 5,5 proc.

Nie ma zakładu, który by 
nie wypełnił swoich podsta
wowych zobowiązań. Sytua
cja obecna cieszy, ale radość 
nie może przesłaniać obo
wiązku myślenia o przyszłoś
ci. Przecież trzy kwartały 
jeszcze przed nami. (J)

• Na zakręcie ul. 1  Llpea 
w Ustroniu samochód osobowy 
„Wołga” SC 28-24, którym kie
rował Ludwik Szydzina (zam. 
w Clsownlcy 182) przekroczył 
oś jezdni, skutkiem czego do
szło ido zderzenia z samocho
dem „Skoda-Octavia" SC 71-24. 
Ofiar w ludziach nie było, oba 
samochody zostały uszkodzone. 
Ludwika Szydziną ukarano 
mandatem. Kraksa wydarzyła 
się 28 ub. m.

*

• W Goleszowie na terenie 
przyległym do Cementowni w 
rowie odwadniającym znale
ziono zwłoki Bolesława Szlaj- 
aa (zam. w Goleszowie Ml). 
Jak ustalono w toku prowa
dzonych dochodzeń. Bolesław 
Szlajs najwidoczniej potknął 
alę i stoczył do rowu, co było 
powodem lego utonięcia. Tra
gicznego odkrycia dokonano 
dnia 29 ub. m.
• Dnia 39 ub. m. w Drogo

myślu na drodze Katowice — 
Wisła samochód osobowy 
„Trabant” 03-97 HX, kierowa

ny przez Andrzeja Waligórę 
(zam. przy ul. Habrów 14 w 
Opolu), na skutek nadmiernej 
szybkości wpadi w poślizg, po
czym stoczył Blę do rowu 
i wywrócił na dacb. Ofiar w 
ludziech nie było. Samochód 
został poważnie uszkodzony.
• W czasie pokonywania lu

ku drogi Dzięgleiów — Clsow- 
nlea. samochód osobowy „Tra
bant” 91-69 SC, prowadzony z 
nadmierną szybkością przez 
Jerzego Flintę (zam. w Clsow
nlcy 223), wpadl w poślizg 
i przewrócił Blę na dach. Mi
mo poważnych zniszczeń po
jazdu, obeszło Blę bez ofiar w 
ludziach. Wypedek wydarzył 
się dnia 2 bm.
• Dwa dni, to jest od sobo

ty i bm. płonęło miejskie wy
sypisko śmieci w Boguszowi- 
cacb. Straż pożarna kilkakrot
nie interweniowała, usiłując 
zagasić ogień. Niestety, wi
churę, która szczególnie w nie
dzielę rozszalała się w naszym 
regionie, rozniecała i podsyca
ła pożar na wysypisku.

Na marginesie warto przy
pomnieć zapewnienia dyrekcji 
MPGÍ w Cieszynie, deklaru
jącej odpowiednie zabezpie
czenie wysypiska a szczegól
nie niedopuszczanie do podpa
lania wywożooycb tam śmie
ci. Ostatnie fakty świadczą o 
kolejnym przykładzie pusto- 
alowia. (tk)

A jednak wycięto!
W sobotę, dnia 6 bm. na

staliśmy powiadomieni o ko
lejnym akcie barbarzyństwa» 
dokonanym na cieszyńskich 
drzewach. Zrealizowano min 
nowicie zamysł powycinania 
drzew na placu przy ub Ka
rola Miarki, gdzie buduje się 
obecnie garaże.

Fakt ten, jak przytoczone 
w poprzednim numerze 
GŁOSU, skłonić winien do 
energicznej, społecznej akcji 
na rzecz ochrony przyrody. 
Szkoda, że nasze sugestio 
wzmiankowano organizacje 
społeczne skwitowały mil
czeniem!... (tk)

^■orjrniiiiui

REPOR 
TERĄ

DBAJĄ O HIGIENĘ 
I BEZPIECZEŃSTWO

Zakłady „Zampolu" zorgani
zowały w klubie „Włókniarz" 
spotkanie z aktywem zajmują
cym się sprawami bezpieczeń
stwa 1 higieny pracy oraz ze 
społecznymi inspektorami pra
cy.

W czasie spotkania dokona
no podsumowania dotychcza
sowego dorobku oraz wyróż
niono następujących pracow
ników; Mieczysława Badułę, 
Oskara Clompę, Stefana Biela
wę, Stanisława Grzybka» Wan
dę Krzywoń.

Na zakończenie urządzono 
zgaduj-zgadulę o tematyce 
bhp.

UWAGA, RODZICE!
Powiatowa Stacja Sanitarno- 

Epidemiologiczna w Cieszynie 
informuje, ±e w dniach 14—W. 
IV. 1B7B r. na terenie miasta 
Cieszyna i powiatu cieszyń
skiego «ostanie przeprowadzo
na akcja szczepień ochronnych 
p. chorobie Heinego Medina 
(szczepionka triwalentnn).

Szczepieniom będą podlegać 
dzieci: dotychczas w ogóle nie 
szczepione, szczepione w/w 
szczepionką jeden lub dwa ra
zy, szczepione 3-krotnle pod
stawowe p. chorobie Heinego 
Medlna przed rokiem.

To był
prima aprilis!

W poprzednim nume
rze „Głosu” informowa
liśmy obszernie o możli
wości zobi czi nt i*  klu
bowym ekranie „Włók
niarza” rewelacyjnego fil 
ińu szwedzkiego, poru
szającego problém współ
życia seksualnego.

Pomimo trudności, ja
kie wymyśliliśmy dla 
ewentualnych chętnych, 
informacja wywołał« za
interesowanie. Wszyst
kim, których zwiodła nę
cąca propozycja, wyjaś
niamy, że był to po pro
stu nasz primaaprilisowy 
żart.

Również żartem była 
wiadomość Informująca, 
że w dniu dzisiejszym po- 
jedzie przez Cieszyn zna
komity piłkarz Robert 
Gadocha. aby dołączyć do 
reprezentacji Polski.

(J>

Koleżance

Sonistavri«
BALAS

wyrazy głębokiego 
współczucia a powoda 
zgonu

jej męża
Składają

PRACOWNICY 
KINA „ZACISZS” 
W CIESZYNIK

Berdeesne podziękowa
nia aa okazano wyrazy 
współczucia, aa kwiaty 
I wieńce oraz liczny 
udział w pogrzebie' ua- 
szego najdroższego Mę
ża I Zięcia

Int. Etyka 
TOPIARZA

Powiatowemu Komite
towi Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
Polskiemu Związkowi 
Wędkarskiemu oraz po
zostałym instytucjom, 
kolegom, współpracow
nikom. przytaełotom i 
krewnym składał*

ZONA Z TZkCIOWA

Wszystkim, którzy 
wzięli Mężny «delai w 
pogrzebie

ip. Rudolfa 
BARANOWSKIEGO
a zwłaszcza delegacji 
Związku Hodowców Go
łębi Pocztowych, za zlo
tem wieńce I kwiaty 
serdeczne podziękowa
nie składa

RODZINA

Renta za przekazane gospodarstwo
Od 1 sierpnia 1974 r- obowią

zuje ustawę z dnia 39 maja 
1974 r- o przekazywaniu gos
podarstw rolnych na własność 
państwa za rentę 1 spłaty pie
niężne. .Określa .ona .warunkU 
na których można przekazy
wał nspodarztW! rolna, a w 
ganiaj uzyskać rentę.

Obszar przekazywanych nie
ruchomości musi obejmować 
co najmniej 1 ha gruntów rol
nych i leśnych.

Rolnik, przekazujący gospo
darstwo, musi osiągnąć wiek 
M lat (leżeli gospodarstwo 
przekazuje kobieta — wiek es 
lat), albo zaliczony być musi 
do jednej z grup Inwalidów.

Iztnieje możliwość przekaza
nia gospodarstwa na własność 
państwa mimo nleoaiągnlęcla 
wieku emerytalnego, z tym, te 
wyplata renty nastąpi dopie
ra po osiągnięciu tego wieku.

Należy wspomnieć, że jeżeli 
na nieruchomości gospodarują 
dzieci lub wnuki rolnika, mo
że być ona przekazana tylko 
za ich zgodę. Również, jeżeli 
nieruchomość Jest obciążona 
dożywociem, może być prze
kazana na własność państwa 
tylko za zgodą doźywotntka.

Jeżeli gospodarstwo stanowi 
współwłasność, zgoda współ
właściciela jest wymagana wte 
dy, gdy praca w tym gospo
darstwie stanowi Jego główna 
źródło utrzymania. Ten sam 
warunek odnosi aśę do współ

małżonka, tzn. nie wymaga się 
lego zgody wówczas, gdy pra
ca w gospodarstwie rolnym 
nie stanowi jego głównego źró
dła utrzymania.

Żeby pr*  kazać gospodar
stwo rolne w zamian za rentę, 
należy zwrócić się do naczel
nika gminy, bowiem on właś
nie podejmuje decyzję.

Chcemy dodać, te można — 
przekazując gospodarstwo za 
rentę — zatrzymać budynki 
wchodząca w skład nierucho
mości przekazywanych pań
stwu. Budynki te przejdą ne 
własność państwa dopiero po 
śmierci rolnika 1 nie wcześ
niej niż po śmierci jego mał
żonka uprawnionego do renty 
Z tytułu przekazania gospodar 
stwa.

Należy leszcze zaznaczyć, ta 
w razie sprzedaży budynków 
— państwu przysługuje prawo 
pierwokupu; a w przypadku 
darowizny lub zamiany — pra
wo wykupu.

W razie przekazanie gospo
darstwa wraz s budynkami, 
rolnikowi można przydzielić, 
na jego wniosek, lokal miesz
kalny i pomieszczenia gospo
darskie, a ponadto działkę 
gruntu rolnego o powierzchni 
te 63 ha.

Wojsko - nauka - zawód
Jeżeli jesteś w klasie ma

turalnej, a pasjonuje» 
się nowoczesną techniką, 
wstąp do odpowiadającej 

twoim zainteresowaniom 1 
Zdolnościom akademii wojsko
wej lub wyższej szkoły ofi
cerskiej.

Szkolnie r wojskowe za
pewnia nie tylko nowoczesne 
wykształcenie, ale również 
wszechstronny rozwój umie
jętności niezbędnych w żydu 
współczesnego społeczeństwa; 
jest dobrą szkołą życia. Słu
chacze studiów wojskowych 
otrzymują bezpłatne zakwate
rowanie, umundurowanie 1 
wyżywienie. Szkoły zapewnia
ją opiekę lekarską, warunki 
odpoczynku i kulturalną roz
rywkę. słuchacze otrzymają 
uposażenie zasadnicze, zależ
ne od roku nauki, osiąganych 
wyników 1 stopnia wojskowe
go. '

W bieżącym roku Minister
stwo Obrony Narodowej o- 
głasza rekrutację na następu
jące akademie wojskowe 1 
wyższa szkoły oficerskie:
•. Wojskową Akademię Tech

niczną im. J. Dąbrowskiego w 
Warszawie,
• Wojskową Akademię Me

dyczną w Łodzi,
• Wyższą Sskolę Marynarki 

Wojennej Im. Bohaterów We
sterplatte w Gdyni,
• Wyższą Szkołę Oficerską 

Wojsk Zmechanizowanych Im. 
T. Kościuszki we Wrocławiu,
• Wyższą, Szkolę Oficerską

Wojsk Pancernych im. S. 
Czarnieckiego w Poznaniu.
• Wyższą Szkołę Oficerską 

Wojsk Rakietowych i Artyle
rii im. gen. J- Bema w Toru
niu,
• Wyższą Szkolę Oflcerskę 

Wojsk- Obrany Prt telwlotnl 
czaj im. por. M. Kalinowi kle 
go w Koszalinie,
• Wyższą Szkolę Oficerską 

Wojsk Inżynieryjnych im.> gen. 
J. Jasińskiego we Wrocławiu,
• Wyższą Szkolę Oficerską 

Wojsk Cbemicznycb Im. 8. 
Ziai w Krakowie,
• Wyższą Szkołę Oficerską 

Wojsk Łączności im. plk. B. 
Kowalewskiego w Zegrzu ko
lo Warszawy
• Wyższą Szkołę Radiotech

niczną im. kpt. 8. Bartosika 
w Jeleniej Górze,
• Wyższą Oficerską Szkolę 

Lotnictwa im. J. Krasickiego 
w Dęblinie,
• Wyższą Sskolę Oficerską 

Samochodową im. gen. A. Wa
szkiewicza w Pile,

C Wyższą Szkołę Oficerską 
Służb Kwi itermistrzowskich 
Im. M. Buczka w Poznaniu.

Studia na wymienionych u- 
czelniach trwają: w WAT na 
kursie magisterskim 9 lat, a 
na kurde inżynierskim 4 la
ta, w WAM na wydziale le
karskim 6 let, a na wydziale 
stomatologicznym i farmaceu
tycznym po 9 lat, w WSMW 
na kierunkach dowódczym, 
dowódczo-polltycznym 1 elek
trycznym po 4 late 1 2 mie
siące, a na kierunku elektro- 
mechaniccnym 4 lata i a mie

sięcy. we wszystkich wyż
szych szkołach oficerskich na
uka trwa 4 lata.

Ponadto w takich uczel
niach jak: WSMW. WSOWP, 
W8OWR1A, WSOWOPL,
wisowi. WSOWt. i WSOSL 
prowadzi się studia w spe- 
cjalnośd oficerów politycz- 
hych. -

Od kandydatów na uczelnie 
wojskowe wymagane są na
stępujące warunki: obywatel
stwo polskie, odpowiednie wa
runki moralne i polityczne, 
zdolność do złużby wojskowej 
w charakterze kandydata na 
żołnierza zawodowego, stwier
dzona orzeczeniem wlaśdwej 
wojskowej komisli lekarskiej, 
stan wolny, ukończenie szko
ły średniej uprawniająca] do 
studiów, wiek do 24 iat z wy
jątkiem WAM, do której obo
wiązuje wiek do 21 lat.

Kandydad ubiegający się o 
przyjęcie do jednej z wymie
nionych uczelni składają po
dania — ankiety do Powiato
wego Sztabu Wojskowego, 
43-409 Cieszyn, ul. Blogocka 9, 
od godz. 9—19, (tam też mogą 
otrzymać dokładne Informa
cje o studiach 1 warunkach 
przyjęcia).

Termin składania podań 
wraz z dokumentami o przy- 
jęde do WAT, WAM, WSMW 
1 WOSL upływa z dniem 19 
maja, do WSOWZ, WSOWP, 
WSOWRiA, WSOWOPL — 20 
czerwca, a do pozostałych 
wyższych szkół oficerskich 1 
akademii do 33 maja br.

(cz)

Uwaga! Uwaga! Uwaga!

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÖW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW 
DO NAUKI ZAWODU NA ROK 1975 / 1976

wspecjalnośeł

ŠWSARi - T0K4RZ - FREZER
Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadni

czej Szkole Zawodowej w Cieszynie, zaś praktyczna nauka 
w Cieszyńskiej Fabryce Zamków Błyskawicznych „Zampol” 
w Cieszynie.

Istnieje możliwość zakwaterowania uczniów spoza terenu. 
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Dział Kadr i Szkole
nia Zawodowego przy CFZB „Zampol’* w Cieszynie, ul. Mi
chejdy 22. 16kr

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE

W CIESZYNIE, 
ul. Mała Łąka 10

Zatrudni natychmiast:
— ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW grup robót, 

KIEROWNIKÓW budów — wymagane wy
kształcenie wyższe lub średnie techniczne i prak
tyka plus uprawnienia,

— MAJSTRÓW 1 TECHNIKÓW budowy — z wy
kształceniem średnim i' praktyką

— ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH 
MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, INSTALA
TORÓW instalacji wodno-kanalizacyjnych, ga
zowych i centralnego ogrzewania, BLACHARZY 
DEKARZY, STOLARZY, SZKLARZY,

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Pracownicy otrzymują wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego budownictwa. Praca akordowa gwa
rantuje wysokie zarobki.

Zamiejscowym zapewnia sfę zakwaterowanie we 
własnym hotelu robotniczym ze stołówką.

Pracownikom z terenu Koniakowa, Istebnej, Wi
sły, Ustronia zabezpiecza sdą codzienny bezpłatny 
dojazd do pracy i z powrotem zakładowym środ
kiem komunikacji.

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela RPRB
— Cieszyn, ul. Mała Łąka 10, Służba Pracownicza
(Kadry) pokój nr S. 31kr

PODSUMOWANO 
AKCJĘ „MŁODZIEŻ 

DLA POSTĘPU"
Zarząd Zakładowy ZMS Za

kładów Elektro-Maszynowych 
CELMA w Cieszynie należy do 
najlepszych w woj. katowic
kim. Ostatnio organizacja za
kładowa wyróżniona została 
srebrnym medalem „Za zasłu
gi dla Turnieju Młodych ML 
sti^ów Gospourrnoścl”.

Dnie 24 narca młodzież 
CFLMV podsutnowała wyniki 
akcji Młodzież - dla postępu'*.  
Dodatkowo w produkcji prze
pracowano 36.964 godzin, co da
ło wartość 1 min 700 tys. zło
tych. Pokaźną sumę (43 tys. 
złotych) młodzieżowcy wypra
cowali w ramach Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży, w 
ramach Turnieju Młodego Mi
strza Techniki zgłoszono 53 
projekty racjonalizatorskie, 
które przyniosły gospodarce 
oszczędności około 800 tys. zło
tych.

W czasie spotkania wręczo
no odznaki „Młodzież dla po
stępu”. „Miody Fachowiec” 
oraz dyplomy uznania. Złotą 
odznakę ..Młodzież dla postę
pu” otrzymali: Jan Harnk, 
Jan Kot, Małgorzata Uchvla, 
Roman Uchyla, Roman Wróbel, 
srebrne: Andrzej Sojka i Jan 
Szałbot oraz brązowe Ryszard 
Jani» I Jerzy Lipsa. Odzna
kami „Młody Fachowiec" wy
różniono: Karola Krawc. . Sta
nisława Palę. Krystynę Sta
warczyk, Andrzeja Szczotkę 1 
Annę Zabystrzan.

(kať)

OŚWIATA W GMINIE
Ponad 1300 dzieci uczęszcza 

do B szkół podstawowych w 
gminie Strumień. Nad ich wy
chowaniem czuwa 72 pedago
gów. Istniejąca w Strumieniu 
Zbiorcza Szkoła Gminna po
siada dwie klasy uzawedo- 
wione (VIT 1 VIII) oraz klasę 
specjalną (II). Ponadto ni te
renie gminy czynnych jest « 
przedszkoli oraz Zasadnicza 
Szkoła Rolnicza. (cz)

W CHYBIU JAŚNIEJ
Gospodarze Chybia dbają, 

aby Ich gmina była należycie 
oświetlona. Pierwsze prace w 
tym kierunku obejmowały cen 
trum wioski. W tym roku 
uzupełni się punkty Świetlne 
na ulicach prowadzących do 
Chybia oraz założy 60 lamp w 
Mnichu. (cz)

NA BUDOWĘ 
DOMU DZIECKA 

W RABCE
Zbiórka makulatury l złomu, 

przeprowadzana przez miesz
kańców Małego Jaworowego 
dala nadspodziewane wyniki. 
Poszczególne bloki zebrały 
przy pomocy młodzieży 3970 kg 
złomu (drugie miejsce we 
współzawodnictwie) i 91S kg 
makulatury, co zapewniło 
mieszkańcom Małego Jaworo
wego pierwszą lokatę na tere
nie Cieszyna. (X)

Z OKAZJI MRK
Na zaproszenie Klubu „Włó

kniarz” gościła w Cieszynie 
przewodnicząca Zarządu 
Głównego Związków Zawodo
wych Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego 1 
Skórzanego w Łodzi — Anna 
Natorska. Zwiedziła ona „Ju- 
wenlę” 1 „Zampol”. a następ
nie spotkała się z aktywem 
kobiecym obydwu zakładów. 
Wizyta 1 spotkanie zorganizo
wano z okazji obchodów Mię
dzynarodowego Roku Kobiet.

U)
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SPOTYKAŁEM go kilka
krotnie, za każdym ra
zem aynią no m od- 
krycia. Zadziwi* * nie 

tylko to, że mimo 8' lat za
chował trz- źwość umysłu, że 
odznac:.,,! lę fenomenalna 
wprost pami> .. ze niedaw
no uzyskał tytuł doktora 
nauk technicznych w Akad« - 
»Ü Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie, ale przede wszy
stkim ta wciąż nienasycona 
chąi działania, uczestniczenia 

'rowach publicznych i 
zawodowych, połączoną z tm 
*k< .<by swoje, długie życie 
Przeżyć jak najlepiej.

tospółpm«!) we wszystkich 
międzynarodowych poczyna
niach, zmierzających do za
pewnienia pot oj« i bezpie
czeństwa narouów i w pełni 
wniosą swój wkład do spra 
wy urzeczywistnienia ttarh 
wzniosłych o lów"

Zawierając «obowiązania o 
wzajemnej pomocy w tym 
zakresie i postanowienia 
o współpracy politycznej, 
Układ stwarzał podstawy do 
Współpracy yospoa.rczej 
przf odbudowie e zniszczeń 
wojennych oraz współpracy 
kulturalnej.

Kontynuacją Układu poi 
•ko - radzieckiego z r. I94J 
stał się Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po
mocy, podpisany 8 kwietnia 
1965 r. w Warszawie, rów
nież na okres 20 lat.

We wstępie do Układu o- 
bodwie strony wyraziły wo-

• Jedna ■ wielu: Remont
ulicy PnepiUńsklego od szwal
ni w gór< zostanie przeprowa
dzony w ostatnich miesiącach 
1S7S r. _  Ursąd Miejski w
Cieszynie.
• Byt bal: Wyjaśnienie spra- 

~ v z zainteresowanymi, z kie
rownictwem ,:lubu .Włók
niarz”, s szefer- zesjnrtu mu
zycznego oraz s sama Ob. Sta
roń nie -oprowadziło do po- 
twierdzen’« treści nubllkacjl. 
Z dokonanych ustaleń wynika 
natomiast. że niewątpliwą 
przyczyną późniejszych za
drażnień... byt brak dośwlad- 
czinli w on nizacji tego typu 
smprery jo stronie H Kubi«- 
"ta i J. Weresa, a p-wi.e 
ijekeli tak to określićt sani 
dbania po stronie ob. K. Sje- 
roń... Wymienieni w publika
cji funkcjonariusze celni, re
lacjonując wydarzenie, sta
nowcze zaprzeczyli, jakoby 
zachowywali sir w imputow i- 
ny im sposób (1 dlatego! kle
rów ne pod ich adresem za
rzut: traktuji jako ootwarz... 
— Urząd Celny w Zebrzydo- 
Wieach
• Mo-t-putapJta oraa Uwaąal 

Nłeh -p„ sń-łwj: Wymienio
ne odcinki dróg zostały wy
remontowane Urząd Powia
towy w Cli.™ mi'
•A co dla smakoszy razów- 

•a: Uruchomienie no-ve* pi: 
k...mi wymagało czasu do 
ustalenia technologii i opano
wania przez załogę nowych 
tasad produkcji. Piekarnia 
Produkuje już chleb razowy, 
•godnie i 1 mówieniami han
dlu _ Społem WSS Oddalał 
Cieszyn.

Ludwik Golec, któremu 
•**wir  c im tę ■ natury rze- 
**y niepełna gerić informa
it urodził się w Trzyńcu rr 
rodzini,j .walcerzy”. Ojciec, 
mistrz hutniczy w ustroń- 
•kiej „Kuźni*  wyemigrował 
Przed atu laty do TrryAcr. 
"taie urzenl. łona został« 
Walcownia.

Niełatwe było życie młode- 
fo Ludwika, wychowującego 

wraz z dziewięciorgiem 
“°i 'Astw- na tzw „folwar
ku", gdzie oriedlono ustroi 
•kich przybyszów. Wspomina 

okret ze smutkiem, choć 
*ata d iecinstwa nie skąpiły 
®>U te< radosnych wtruszen 
do których zalicza —ędrówk. 
Po ukochanvcL „groniaeh’ . 
Jrlko zbieg okoliczności sura 
Wił. że poświęcił sie cerami- 
*» i cegielnictwu. Prz-dt—r 
jednak widzimy go w roli 
konspiratora w tajnej orga
nizacji polskiej „Jedność”, 
działajac-j w niemiecki^ 
•»kole realnej w Cieszynie. 
Chyba jest ostatnim już z ży 

"cycn jej dawnych człon- 
iór
, A potem... Potem przyszty 
letr wikarówek po Polsce. 
Gdzież ni i pracował, wresz
cie osiadł na 61">ku wyzna
jąc zawsze i wszędzie zasa
dę, że każda praca, jeśli wy
konywana jest • zapałem, Je- 
4i zachowuje charakter twór 
sy, stajr szczęściem w 

Życiu ludzkim.
Al« pr-cy Golca towarzy

szyła tc : nierozdzielnle dzia
łalność społeczna 1... arty
styczna. Na Podhalu dał się 
ha przykład poznać jaki 
szermierz ruchu trzeźwości! 
Propagator ogródków dział
kowych. Musiał przełamy
wać opory wyrosłe z przy- 
'wyci .jeó i nałogów by we
drzeć się do społeczności gó
rali wśród których -aszcze- 
Piał wła*  idee. Tc on 
Uczył życzliwość*  ustępstwa 
Wobec linda. skłóconego o 
miedzę, rowmirnii. wspołcz. 
noieî, ktor z trudem tore 
Tala sobie drogę do ’.wiado-

NAJSTARSZY DOKTORANT 

W DZIEJACH NAUKI POLSKIEJ

LUDWIKA 

GOLCA 

ŻYWOT

mości mieszkańców podha
lańskich wcl i miasteczek.

Jak się to jednak stało, że 
Ludwik Golec zachował tyle 
świeżości, że potru.. — mi ■ 
mo wieku — wygłaszać kil
kugodzinne pogadanki (ber 
kartki), że cechuje go źyr > 
Uwoíž, radosne usposobienie 
rodne zazdrbsotf Pozwólmy 

-nu odpowiedzieć na to py- 
tanie,

— Caie życie byłem czyn
ny swodowo. Przez przeszło 
85 lat kochałem się w— ce
gle. I ona to itała ię na
miętnością mego życia. Zgłę
białem tajemnicę cegły, sta-, 
nowiącej podstawow- ele
ment budownictwa sanitar
nego. Pierwszy więc u »ru
nek szczęścia, zadowolenia z 
Życia, to właściwy stosunek 
do pracy. Nie można widzieć 
w niej tylko i jedynie źródła 
dochodów. Musi przenikać 
człowieka, stać się jego dru
gą nr un Gdy pytają mnie 
o tajemnicę mojej żywotnoś
ci jodpowiadam: więcej życz 
liwoścL więcej uśmiechów. 
To tajniki sztuki życia, któ
re formować należy według 
zasad dietetyki i higieny. Po 
prostu na radość trzeba sobie 
zapracować. A wtcù» i sta
rość jest jesne. pokojnr, 
zdrowa.

Mimo wieloletnie; rozłąk, 
z rodzinnymi stronami zaw
sze sercem i myślą był „pod 
-irortami” chłonąc wieści 
znad Olzy. Zna wiele wąt- 
• ów, związany . z historią 
ZUn.ł Ciesz-'i.zkteJ. W.,,orm- 
na chętnie lata początkujące

wieit XX, kiedy to popłynę
ła ta Ocean fala emigran
tów 1 Cies: /ń kiego. Dziwni 
to hyll ludzi<. Nic wszyscy 
b iwiem wędt nwali do Bra
zylii i Argentyn , a także i. 
nych krajów śLmryki Po’- 
•■idnlowej za Chlebem. Było 
<pjro t iMch, co to szli w od 
ce kraje, b- nieść ludziom 
światło wiedzy, ucząc wy
chodźcze rzesze i "romady 
tuzí« mskicn kabokli trzeźwo 
aci i uczciwości. D i nich na
leżeli: Foxowie Nikodemo
wie, Ruśniokowie, Sliwkowie 
i wielu innych, któryc ns 
zwisk dziś już nikt nU pa 
mięta. -<us< lacki pa;zpori^ 
i brak studiów nad dolą tych 
migrantów »mulity pamięć 

o nich niemal zupełnie. Go
lec lubi we wspomnieniach 
«legać w owe „ca, przy czym 
operuje nic tylko nazwisk - 
mi, ale faktami r datamL

Interesujące były jego 
związki z Janem Wentułą, z 
którym bardzo się przyjaź
nił. Zawsze piMziwiał jego 
mądrość, życzliwość, hart 
ducha i ciała. To on — po 
przeniesieniu „Kuźni” z U- 
stronia — wędrował codzien
nie spod Małej Czantorii 
przez lat trzydzieści do 
Trzyńca. Po przepracowaniu 
w „werku” dwunastu godzin 
następował powrót dc domu, 
trwający około... czterech 
godzin. Kiedy w.ęe wzbogr- 
cał swą wiedzę. K.ed pisał, 
ezytał, działał społecznie, kie 
dy opatrywał gospodarstwo i 
pielęgnował sad?

-“"‘■Powróćmy ja4n**k  do pa
na Ludwiką

(CIAO DAŁBZY ZE 8TR. 1)

lODNlA

UKŁAD 
KTÓRY 

ZDAŁ
EGZAMIN

I« utrwalenia zasadniczego 
pAełomu, jaki dokonał się 
w stosunkach pomiędzy oby
dwoma krajami. W Ukła
dzie tym znalazły również 
odzwierciedlenie przemiany, 
jakie zaszły w tym czasie w 
Europie. Do najważniej
szych postanowień Vkladu z 
1965 r. należy zaliczyć ort. 5, 
który głosi; „Wysokie Uma
wiające się Strony będą nie- 
mknnie zmierzać do poko

jowego rozwoju stosunków 
w Europie i stwierdzają po
nownie. że jednym z podsta- 
wor-iuch czynników bezpie- 
rreiisfwa europ« jskiego j-st 
n maruszalność granicy pań
stwowej Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej-*.

Sojusz ze Związkiem Ra
ił Hickim umocnił pozycję 
Polski na arerii międzynaro 
dowej. W całym powojen
nym okresie PRL, obok 
ZSRR, akty wnie «iziałała ona 
tta rzecz pokoju i odprężenia

SLADEM HA8TKH
iNtERWe s

• Chleb a nadsragą: W sto
sunku do winnych niedo
patrzenia wyciągnięto kon
sekwencje — Społem WSS Od
dział Cieszyn.
• A remont trwa: przedłu

żenie ■ prac remontowych w 
klubie „Ruch” r.=.«.<,Jlło wsku
tek nieuwzglednlonego uprzed
nio ztego stam technicznego 
całego pomieszczenia. Zaszła 
m. In. konieczność dokonania 
■-olacj  wszystkich ścian oraz 
zmiany tynków sufitu. Jeżeli 
prace metaloplastyczne zosta
ną wykonane w terminie, to 
klub będzie ulw„rt~ pod ko
niec bieżącego miesiąca — 
RSW „Prasa—Książka- Ruch” 
Oddział w Clesryi..

*

• Ustrońsklm wczasowiczom 
w odpowiiizi: W okresie zi
mowym dokom” j zię napraw 
ławek. Od końca lutego po re
nowacji bed  one sukcesywnie 
instalowane w parkach i przy 
trasach spacerowych — Na- 
c  Inik Miast i UstrorJa.

*

*
• Niebezplec leń ulicy

Zmożka: Zagospodarowanie te 
renu przyległego do ul. Zmoż
ka leży w gestu! organów miej 
sklej gospodarki komunalnej. 
Przedsiębiorstwo zobowiązało 
się p irtyi ypow„^ w kosztach 
budowy chodnika — Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Skoczowie.
• Czyżby Jul zapomniano: 

Powodem piętrzenia się do
staw rowati w i przedłużania 
czasu rozładunku jest nie yt 
mlcsnośi dostaw z hurtowni 
oraz brat pracowników rozła
dunkowi ch — WSS „Społem” 
Oddział w Cieszynie.
• Obuwie — towar chodliwy: 

łklc >y wrHO aą opatrywani- 
bezpośrednio z !. jrtownl w By
tomiu, gdy sklepy WSS po'ed  
nie przes Rejonowe Biuro Hi n- 
dlu w Bielsku. Tu leży przy
czyna różi.lc w iioścl towaru 
i asortymencie — wSB „Spo
łem” Oddział w Cieszynie.

*

W OKRESIE OTł 21. 9. DO
10. 10. UB. ROKU na 
terenie Wisły dokonano 

szeregu włamań do samo
chodów osobowych, przy 
czym metoda popełniania 
tych przr tepstw wskazywa
ła, że ich sprawcą względnie 
sprawcami są te 'same osoby.

Tezę tę potwierdziły wyni
ki postępowania karno-przy- 
gotowawczego, przeprowa
dzonego przez Komisariat 
MO w Wiśle. W toku docho
dzenia ustalono bowiem, że 
włamywaczami są stal, mie
szkańcy Wisłv 19-łetn! Gu
staw Slit i zaledwie 17-letni 
Jan Ssturc. Obydwaj, nie 
posiadając radnego zawodu 
byli zatrudnieni, jako pra
cownicy ni^kwalifikijwani w 
Miejskiej Służbie Drogowej.

Wprawdzie Gu,«taw Sliz u- 
częszczał do ■ zkoły zawodu- 
w< j w Skoc :owią, lecz nie 
ukończył nawet pierw«*)«  i 
klasy. W okresie tej krótkiej 
edukacji uczęszczał jednak 
na kurs kietowcćw ' pobież
nie zapoznał się ze sztuką 
prowadzenia pojazdów m i- 
chanicznych. Jim Szturc na
tomiast po ukończeniu *izko-  
ły podstawowej pracował 
przez okres dwu lat w Kół
ku Rolniczym w Wiśle-Cen- 
trum i tu również otarł się 
nie«x> o motor—"icję. Jeden i 
drugi nie uzyskali wszelako 
patentu na prowadzenie po
jazdów mechanicznych.

W dniu 39. 9. ub. roau wy
mieni) ni, pe spożyciu doL, 
pokaźni ilości alkoholu, na
brali ochoty do pn.< iaźdźki 
autem. Z uwagi na to, że

(K. G.)

SPOTKANIE Z PARAGRAFEM

SAMOCHODOWI
nie posiedali własnego pojaz
du, pragnienie to postanowi
li zrealizoweć prąy pomocy 
< bcego -tmochoau 1 to bez 
wiedzy jego właściciela. 
Udali się więc na parking w 
Wiśle-Centrum, gdzie tal 
rząd zmechanizowanych ru
maków.

Wybór ?„dł na lśniący 
świ-żym laki arem samochód 
marki ,Skou 1 1000 .<B
Znanym, sobit sposobami u- 
ruchomili silnik-

Początkowo samochód pro
wadził Jan 8 turc, a następ
nie za kkerownicą ias*n«lł  
Gustaw Sliż. Obydwaj mieli 
jednak poważne trudności w 
prowadzen.u pojazdu i w 
końcu ae znawstwem orzek
li. że samochód je.ł wadli
wy i nie nadaje się do dal
szej crcleczki.

Przed porzuceniem go ko
lo dworca PKP w Wiśle jk>- 
rtanowili jesacae sprawdzić, 
co zawiera jego bagażnik. 
Fakt, że ' «gażn k był zam
knięty nie zraził młody cli 
włam; waczy, którzy bez na- 
my-iU wyrwali zamek, a na
stępnie sk.'adli z tegoż ba
gażnika dwie butelki wina 
«>tat 1JO ał gotówki.

Zachęceni 
postanowili

WtAMYWACZE
swoją pr«»«tępcaą działal
ność.

Tym razem nie szukali 
okazji zbyt d» eko, gdyż za
interesowanie ich wzbudziły 
samochody zaparkowane na 
teren osiedla, w którym 
mieszkał Gustaw ńiiś. Mniej 
anany w Ofuedlu Jan Ssturc 
wyjichnął szybę wietrznika 
prawych przednich drzwi sa
nn d chodu marki „Skoda 100 
S”, w >«edł do 'n dka, lecę 
z uwai*.  ne zibkokowana kie
rownicę musiał zrezygnować 
a uruchomienia pojazdu. Na 
pamiątkę tego wydarzenia 
zabrał jednak i samochodu 
termometr wartości ok. 200 
złotych.

Niepowodzenie nie znie
chęciło młodych przestępców. 
Postanowili je szcae raz spró- 
b» 6 szczr_ e Obydwaj
szybko uporali się s szybą 
wietrznika nowiutkiego „fia
ta 125 p”, weszli dc środka 
L„ znowu natrafili na zablo
kowaną kierownicę. Rozcłi- 
rowani pc st-nuwili przeła
mać i tę przeszkodę, lecz mi
mo rozmontowuia prawie 
całej obudowy kierownfcy 
nie udało im Się i tym ra
zem u-uchomić pojazdu. 
Opuszczając samochód, zre
zygnowany ùustaw Slił nic 
omieszkał ’ednak zaopetrzyć 
się również w pamiątkę w

poetaći leżącego w samocho
dzie śrubokręta.

W dniu 10. 10. ub. roku 
Guetuw Sliż zoi tał zatrzyma
ny, a następnie, zgodnie z 
postanowieniem prokurator?, 
aresztowany. Z uwagi na je
bać: bardzo młody wiek Ja
na Szluroa nie za tocowano 
względem niego radnego 
środka _apobiegawcrego i 
wymieniony odpowiadał z 
Lw. wolnej stopy.

Młodzi wł unywacze samo
chodowi przesłuchiwani jako 
podejrzani przyznali się w 
zasadzie do zarzuconych »n 
czynów, podobnie zRsnl jak
1 na rozprawi' , która pod 
koniec uł miesiąca odbyła 
się w Sądzi : Powiatowym w 
Cieszynie. Dodatkowym do- 
wodjm ich winy był termo
metr oraz śrubokręt, odnale
zione w czasie rewizji do
mowej w ich mieszkaniach.

Sąd 90 rozpoznaniu .pra
wy skazał Gu«lawi SUźa na
2 lata pozbawieni«' wolności 
i 4000 zł grzywny, a małolet
niego Jani Ssturca ne umie
szczeniu w Zakladše Po
prawczym z warunkowym 
zawieszeniem zastosowania 
tego środka na okres dwu 
lat. Niezależnie d powyf- 
~zegn, sąd obciążył obu o- 
sk arżonyfh ktsziam. postę
powania w częściach rów
nych, a ponadto Gustawa 
.«uł i opłatę sądową w kwo- 
ci 3800 zL

OJ wyroku Sądu I instan
cji zarówno rzecznikowi o- 
skarźenia publicznego, jak i 
oskarżonym przy«ługuje pra
wo wnie-ucnia r ■.wizji.

HENRYK ZALESKI
powodzeniem, 
kontynuować

Co skłoniło leciwego inży
niera - ceramiki do podjęda 
pracy doktorskiej? Oto, jaką 
na to pytanie otrzymałem 
odpowiedź.

— Zauważyłem, te mło
dzież, studiująca tę dziedzinę 
wiedzy, której ja się poświę. 
citam, wykazuje określone 
braki. Ch-iałem jej ułatwić 
drogę do poznania wielu 
i praw stanowiących moją pa
sję. Praca doktor ik wień
czy trud mego życia, które 
biegnie nrdal równ-m to
rem.

Istotnie. InöTiier dr Łud- 
wi*t  Golec jest nadal ciynny 
zawodowo, pracując n pór 
etacie w Przedsiębiorstude 
Materiałów Budowlanych 
Przemysłu Wrrtowegó w 
Katowicach. Zasiada nadto 
w różnych kofnlajach Nac: tí
nej Organizacji Technicznej, 
d' lala w Midah koleżeńskim, 
jtbt r icr-oznaweę w zakre
sie ecgiclnictwa, wygłaaca 
społocioile prleltcje, jest 
pierwszym honorowym catot, 
kiem NOT w nas&m woie- 
wÔdztv-m.

F » opuszczają go też hob
bystyczne ciągoty. Lepi z 
gliny i wielką precyzją mi
teras „domki pokoju’*,  na

dając im myginelne Kształty. 
Nie czyni tego <Ua zarobku; 
po prostu of-arotruja ja 
przyjaciołom, kolegom i zna
jomym.

— Wiem, ta ńmierł *ia  •> 
mija nikogo — kończy Lud
wik Golec swą wypowiedź — 
i nawet najdłuższe życie 
musi sią kiedyś skończyć. 
Rzecz w tym. hy do końea 
żyć pełnią życia, r to znaczy 
:yć szczęśliwie.
Gdyby mnie ktoś zapytał, 

jakie ehciałbym mieć życie, 
gdyby ml przy: iło Żyć po raz 
wtórr, odpowiedziałbym bez 
wahania — niech się nic nie 
zmienia. Chciałbym, żeby 
mój byt fundowany był na 
cegle, by żyde moje było 
twarde, ale pełne t ch treści, 
które rodzą radość. By towa
rzyszyła mi iw*-  flomo it że 
jestem potrzebny innym, że 
moj osobisty trterei niero
zerwalnie spleciony jest *z  
interesem spdłecznym.

WŁADYS ŁAW OSZEŁDA

w Ev">p«e I na śuńecie. zt war 
t|f Układ okr, ilii dlugojalo- 
wy wtz, ch-tro<i«y «ozwój 
w pňlprccy mijdzy obu na- 
szyrri krajom., za szczegól
nym uwzględnienie m uspil- 
pr~ cy aatpodercze), która 
na przettrzeni 30 lat rozwi
jała rię od prostych form 
wymiany towarowej, w kie
runku pogłębiania i rozsze
rzania w‘ęzi integrujących 
gospodarkę obu krajów.

Na uroczystym posiedze
niu Sejmu >RL z okazji 30- 
lecia Polski Ludowej Ed
ward Gierek stwierdził: 
„Fundamentalną przes>enka 
pozycji naszego kraju w 
świeci) Jest klasowy i naro
dowy sojusz ze Zwtązkiem 
Radzieckim. Daji on mocne 
i trtnrth zabezpieczenie 
wszystkich żywotnych inte- 
«««ów Polski, umożliwia jej 
odgrywanie ważkiej roli o 
budowie międzynarodowego 
bizpM-’zenstwa i pokoju, u- 
macnia jej autorytet".

NA STRAŻY ZDROWIA I ŻYCIA

Dalsze usprawnienia
w pracy Zespołu

H
lE.JTDNOKROrTNlE na 
lamach naszego tygod
nik i podejmowaliśmy 
tematy zwl-ii-ne z za
pleczem mater-lrym, 
organizacją i fuń :jo 

no« ’oniim cieszyńskiej słutby 
zdrowia.

Nie dziwnego, >x>nl was ta 
stera tycia potai/nero należy 
do najbrrdz bJ kich 1 b> z- 
pośrednlo Interesujących każ
dego z nar

Dokonana przed niedawnym 
e-*sem  n—” nlzscta lokali ’ 
społecznej służby zdrów... 
sprawdził: się tuż w nraktyce 
1 daj« coraz bardziej widoczne 
efek'y, przede wszystkim dzię
ki centralizacji kierownic. 
która stworzyła wi. linki do 
uwzględniającego hierarchię 
potrzeb racjonalniejszego dyr 
ponowom a zasobami material
nymi i o'nd'iszami oraz po
większyła dyspozycyjno á pe- 
sonelu pielęgniarskiego 1 la- 
kamklego, « vra samym usłu
gową funkcjonalność pluci ■ 
wek leczniczych.

Zabiegi reorganizacyjne pod
jęto nie tylko w zakresie for
malnej struktury zewnętrzne] 
służby zdrowia. Objęły one 
również wewnętrzną strukturę 
placówek lecznictwa otwirtego 
i zamkniętego. Najśwleższ”) h 
przykładów dostarcza nam cie- 
- -yńskt Szpital Chorób Płuc i 
Gruźlicy.

Pierwotnie >1 iekt ten prze- 
widziany był do leezenin przy
padków gruźlicy. Jednak pro
wadzona od lat Intensywna 
walka 1 tą groźną dawniej pla
gą apoleezną sprawiła, ta licz
ba pacjentów chorych ra gru
źlicę zaczęła I u nas maleć, 
mimo ta «i -trutca-all się oni nie 
tylko s naszego regionu.

Zaistniała więc pierwsza mo> 
tllwość wygospodarowani« Łem 
miejsca dla lokalizacji wydzle- 
l"n<ř a oddziału chorób ■' i‘ro- 
by.

Nie zmieniło to jeûnait w ni
czym ani nie rozwiązało pro
blemu styku na terenie szpi
tala pacjentów ze schorzeniami 
płucnymi gruźliczymi i nlegru- 
tlicznymi. Wspomniane wyżej 
«ja^lekn spadku zachorowal
ności na gru-licę doprowadzi
ło o ograniczenia ilości *ych  
właśnie lecjentó: w płaci-’- 
ee w stosunku dc wszystkich 
przypadków ehorób ptuci. rcłn 
zaś organizacja samego szpltr- 
.. była tego roozaju. że unte- 
...ożltwiele skuteczna Izolacja 
chorych np. na zapalenie oh,c, 
zapalenie oskrzeli, pylicę cz 
astmę od pacjentów gruźli
ków. Pociągało to za sobą ca
ły f»aen g konsekwencji zarów- 
n< w «fet ee leczniczej, jak i 
psychicznego nas*-wlen!  i cho
rych. Niestety, gruźlit w sta
nie czynnym stanowi nąftle je- 
•zere n>oezpteet.ńe»W'> (r 
‘oez^nl« 1 dlatego • wrględóv 
społee: nyCh nrleźy czynić 
Ws :ystko, iby jsk najskutecz- 
nlej ngn niczać możliwości Za
każania Innych

Owe społeczni względy leTły 
u podstaw przeprofilov r‘ a 
istniejących dotąd oddziałów.

Opieki Zdrowotne!
Od 1 maja br. na terenie Szpi
tala Chorób Płuc i Gruźlicy 
będzi ich cztery, a to: oddzlat 
eł rób wątroby, oddziel nie- 
SruźUczych cni. _b płuc, od

ział grui-lin- i — niestety a 
konieczności — oddział ni s- 
gruźUczych ehorób płuc i gru
źlicy.

Te, mimo że nie w pełni je
szcze kone„wentne, »ml inj> 
dają gwarancję przede wszyr*  
kim lepszych efektów leczni
czych w zwalczaniu samej 
Îgruźlicy, a poza tym stwarza- 
ą dogodniejsze warunki ople- 
:1 ni d chorymi z przypadka

mi płucnymi nlegruźliczyml, 
które coraz wyraźniej dają o 
sobie zneć Jako choroby v “Dół 
Czesne] cywilizacji 1 industria
lizacji.

Aktualnie Szpital Chorób 
Płuc i Gruźli ,r (łącznie s od
działem chorób wątroby) Ivs- 
ponuje sporą ilością mleiac, 
poi l»<”a etatowych I nieetato
wych lek-izy oraz ofiarny per 
sonel pielęgniarski. Ażeby po
trzeby mogły by w p iłń za 
Spokojone, nalr jałoby cadrę 
med zcctHi pcrwlęlti ty i Jestem 
o ł lekarzy i około W pielęg
niarek.

Niestety, niedostatki ti iro 
We w całym Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Cieszynie .«ą 
duto wl-kaze, i to hle tvikn 
W »uniesieniu d- średniego i 
wyższego personelu n ed“CT- 
nego, ale także personelu uslu- 
gowo-technlcznego.

Wracając jednak do główne
go przedmiotu nisz-ij rosrnowy 
a dyrektorem ZOZ lek. med. 
Januszem I arbowniczkiem 
•twierdzić rlety, *e  mimo 
sygnalizowanych ti u. noścl szpl 
tal przy ul Armii I j 
jest i ma -va. dkla dane po te
mu, aby oyć placówką Coral 
sprawniej 1 skuteczniej speł
niającą isaania, do których ja 
pn »olano. Dysponuje doświad 
ezonym personelem, korzysta 
z całego dostępnego asorty
mentu f-ków krajowych i za- 
tranlcznych, posiada Wla«rv*  
labo; lorlum »dolne do ""»kó
ny wam a najbardziej odpowii 
dzlalnych prób 1 ■ badań oraz 
pracownię rentgenowską i 
elektrokardiograficzną.

Poza tym w Szpitalu Chorób 
Płuc i Gruźlicy istnieją d. - 
godne w irunki do uprawiani i 
szeroko pojęt) j psychoterapii 
Do dyspozycji Chorych stoją: 
piękny prt ś letiica. biblio
teka, ui t idrenis audiowizual
ne, gry tó-wirzyskle. Pacjenci 
korzystają z proj< « j filmo
wych, goszczą n icbl« mapo) 
« adowe, szczególnie chętnie 
Up awiają terapię zajęciową.

To wszystko, co napisałem, 
dotyczy o -yrdście jednostko
wego przykładu, warto jednał 
Wybiec .nyil t Alaćp dalej i po 
•a nim Hpstrze s: erżze zjawi
sk *> tpołecznego lecznletw , 
zmierzającego v i. «łatwy 
ciągle jeszeza warunk cl dó 
co. «z •Kuteeznie.iiäL.,—o petnle- 
nla funkcji strażnika nasaego 
Zdrowia i życia.

Zdjęcie archiwalne: ,Decny SzpHtd Chorób Hut I Gruźlicy 
w latach dwudziestych naszego wieku. 9 Reprodukcja: Tade

usz Kopaczek.

SŁOWA NA WIATR

^Uczyni się wt/jrłko. 
przgwrócić «to ti^ftkowania 
C.-.crny chodnik do 1 ońca ro- 
ku 19' 4! rTc'cą obietnice zło- 
źfł , Zampol ’ ludziom <foj 
«■^c^cym No i col

Od ks’ku miesięcy nie s*f  
ni- d*ti<  *e,  a więc - wesHą tył 
ko dobrej woli jest przes-i- 
riijCi oc’oûzenia siatkowego. 
Za usunięci, tej przeszkody 
wdzięczni będą uczniowie 
szkól zawodowych, mieszkał 
ty „Osiedla Szopena" oraz 

» cownic«! Olzy, Kartonat-r, 
Polvidu, Cespy, Elektrod - 
plou ni, Zarsąd" Zieleni 
Miejskiej i wielu jeszcz-

Artoni KOZITf 
Kończyce Górrt

RZECZYWIŚCIE 
BYŁ BAL...

W odpowiedzi na lisi*  bufe
towej, pani Krystyny Sta 
roń, zatytułowany 
bal»* 1 ezujęmg sic w ebo- 
wiazkn wj/taśnić sarzuiuste 
wtane nam te opisanej «pra
wie.

i~ uwła trwania "bale 
WPPO Oddział Cieszgn z 
ti*d* ‘t>ę v Ustroniu przepro- 
u>ad«4 feontrołę. W jej tok« 
jr den z kontrolerów na v- 
ploez*  bufefu »»alazl cztery 

ui_”tł „Jarzębiaku”, a wia
domym 4 sl że te bufecie 
możne sprzedawać tylko ko- 
n-ak. Kontrola wykazcla 
także ntedowagę serwowa
nych nam „zimnych płyt", 

noszącą od S dr 10 dkg no 
kontrolowanej ■ porcji. Po
nadto kontrolujący -twh r- 
dziii brak tzw. „eenówek” 
nc artykułach konsumpcyj
nych oraz brok książki ske-g 
s wniosków

Powyższe ustalenia snowo» 
dowaly. że humor pc-ii Sta
roń wyraźni«. «« j pogoń rył, 
co uwidaczniało się w agre
sywnym zaehowar'u i w 
rzucaniu najrozrraitszyrh e- 
pitetow i wyzi "isk pod no- 
I zym adresem. My ze s»i>;j 
slrony ni)- reagowdłiimy na 
zacre^ki » ctc-aliimy się ra
chować pokój, o ü : to było 
możliwe.

Dowodami tego, jak spryt
nie ehciata nas p. Staroń 
„nabić w butelkę są na
stępujące fakty; potwierdza
nie dostawy, obciążającej bu
fet na 8C porcji bogracza ł 

‘.aciiunek i piewający ic 85 
porcji; dodatkowe zaliczenie 
dr rachunki 5 butelek wi
no „Klostzrkełler", którego 
w o )óle me było w bufecie; 
cena kalkulacyjna bogracza, 
zawierająca w sobie pieczy
wo i wynoi ząci HJC1, gdy w 
rachunku sam bagracz liczo
ny jest po 17,M, a pieczywo 
stan<u>i r*  rbną pozycję; przy 
puzycji wmo trpi „riezlin- 
ga” z podaniem ceny nieby
łego „klost<_rketl< ra", ktl ra 
jest o kilkanaście złotych 
wyższa.

W równie falszyv ym świet
le została p-rzesfau na spra 
wa „większej iloďci żytniow- 
ki” sprzedawanej rzekorro 
przez nas na balu. Owrz. „i, 
faktem jest posiadanie pr^ez 
nas 10 buie-ek ^tutniówki", 
przygotowanej dla gości, któ- 
'zy z niewiadomych nam 
przyczyn nie przybyli na bal. 
ÏVob c powyższego częić te
go alkoholu przeznaczyliś
my na poczęstunku orkiest- 
ru, resztę odstąpiliśmy ko
lebom, którzy wi pólnii z na
mi zsiadali przy jsdnym sta 
le. Zaznaczamy, że wßdka ta, 
jak i inne przedmioty po
trzebne organizatorom, zn |- 
drwała się w pomieszczjniu 
kierownictwa klubu i za je
go zgodą. Jednocześnie o- 
świadczamy, ż< nikt z orga
nizatorów wódki i j nie 
sprzedawał.

Jerzy WERES 
He-rryk KVBIEÜ

/ ONI BĘDĄ STARZY...
W Lesznej Góra- j miesz

kam od kilku miesięcy. Wy
starczy, aby zauważyć wi- 
jątkjwy brak dobrego wy
chowanki u tamtejszej mło
dzieży dojeżdżającej auto- 
bi t« m do szkoły. Zęby ktoś 
usiadł na okupowanych 
przez ni- miejscach — nie 
ma mowy. A więc młodzież 
i ledzt, .• itarcy, ułomni, a 
nawet kobiety ciężarne mu
szą się zadowolić tym, że 
przynajmniej jadą. Nie zda
rza się na tej trasie, aby 
chłopiec lub dziewczyna z 
.jtarczą" na rękawie ustąpi
li miejsca osobie starszej. O 
prawdzie tego, co gisrę. moż
na się prze konać, jadąc auto
busem z Lesznej do Cieszyna 
a godz. t.lS.

Nazwisko i imię znane 
Redakcji
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4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

IT, 7 zTiNCU partyzantom udało się Kend ą wy- BA/ śledzić-W W Grupa pod dowództwem majora dotarła do
schroniska wieczorem. Panek, zajrzawszy w 

okno, zobaczył trzech hitlerowców, którzy-siedzieli za 
stołam, i czwartego człowieka, który wchodził do iz
by

— To właśnie Kender! — powadzi Janek.
Partyzanci skierowali się do drzwi, wbiegli do iz- 

ky, Janek krzyknął:
— Ręce do góry!
Ktoś strzelił w lampę. Powstało zamieszanie. Scho

dami, które r owaoziły na drugie piętro, zbiegło na 
dół jeszcze kilku hitlerowców. Padały dalsze strzały. 
W sali było ciemno. Okna zasłonięte...

Janek rzucił granat w stronę schodów. ScjMń jed- 
•ej z izb runęła i »rżały umilkły.

Partyzanci wybili szyby i wyskoczy na drogę. 
Dopiero tam zorientowali się, że dowodzący ludźmi 
kapitana Orłowa zwiadowca pozostał w schronisku. 
Okrążyli je więc raz ji :zcze i, pc .ługując się elek
tryczną latarką, weszli do domu. Zwi luowi leżał w 
kałuży krwi. Wynik jiono go na dro«rę, położono pod 
lisem, zbadano. razało się, że seria z automatu 
prze, zyłi jego pierś. Major wydał rozkaz: podpalić 
schronisko. Kiedy budynek stanął w ogniu, gesta
powcy poczi li wyskakiwać przez okna. Partyzanci nie 
darowali nikomu. Wkrótce zaczęły wybuchać naboje 
okazało się, że w schronisku urządzono magazyn bro
ni.-

Opowiedział mi o tej akcji major, który przyszedł 
do Holeksów z Wasylem.

Mejor zabawił niedługo. Wyszłam odprowadzić go 
do drogi. Zatrzymaliśmy się na ganeczku. W ciepłym 
Fółkożu >zku i kapeluszu, był podobny do bauera 

wydał mi się obcym. Rozmawiałam z nim bardzo 
powściągliwie, nieomal ozięble. Chyba to wyczuł, ale 
przyczyny tej rezerwy nie umiał sobie prawdopodob
nie wytłumaczyć.

— Czy ci tú źle?...
— Ależ skąd! Tak się tu przecież o mnie troszcząl
— Jak się czujesz?
— Zwyczajnie.
— Nudzi ci się?
Wzruszyłam tylko ramionami Co to ma do rzeczy? 

Czy się nudzę lub nie... Czy ijni się podoba lub nie... 
Dobrze ię czuję czy żle-. Jakie to wszystko ma zna
czenie, skoro nadajnik milczy!... Skoro informacje, 
niezbędne naszemu dowództwu, bardzo cenn< gdyby 
je można w odpowiednim czasie przek zać, ,ezą ukry
te razem z nadajnikiem ■ na strychu domu Holeksów.
1 partyzanci, siłą przyzwyczajenia, znosz*.  'mi wciąż 

nowe dane o ruchach niemieckie! wojslę. o dysloka
cji lotnisk, składów amunicji.-

• nR MED. JACEK GŁA- 
2EWSKI z Klc c i Edward 
Lepak (elektronik) z Warsza. 
wy prowadzą badania, zwis * 
zan< życiem 1 działalnością 
dr Juliana Ocl'rowirr w 
związku z tym zwracają się 
za naszym pośrednictwem do 
osób, które p„d!«„aJa jakie
kolwiek materiały o dr Ocho- 
rowlezu o ich udostępnienie. 
(x)
• MIEJSKA BIBLIOTEKA 

W JABŁONKOWIE Uczy po

Być może, major zdał sobie w końcu sprawę z tego, 
że wskutek nieustannego napięciu uległam pewnego 
rodzaju znieczulicy. Odpowiedzialność niczym ogrom
ny głaz ugniati moje ramiona. Odpowiedzialność za 
wszystko: za nieudane lądowanie, za kolegów, którzy 
Się gdzieś zapodziali, za znisi zony nadajnik, za każ
dy czyn i za życic majora, Mikołaja, Wasyla. Jakbym 
to ja jedne -nia’a się tłumaczyć przed. dowództwem, 
jakbym to ja miała ponieść zu wszystko konsekwen
cje...

Zapewne, jestem z natury fantastką — patrzę na 
wszy tko z perspektywy przyszłości, z persp iktywy 
lut. które dopiero nadejdą... Wiem przecież: nie bę
dziemy w Brennej u lecznie. Pozmtaną tu tvlko 
wspomnienia o nas. O nąn — ludziach radzieckich. 
Chciałoby się, żeby ro były dobre wspomnienia.

Wiem również co innego: już nigdy nie powtórzy 
sic ta chwila, gdy oto stoimy na ganku domu Holek
sów...

— Jes‘eś przemęczona — mówi major — My, oczy
wiście,'również. Ale to już nie potrwa długo Na-zc 
wojska zbliżają się do Berlina. Musisz jeszcze kilka 
dn wytf? rmać. Wkrótce przyjdą nasi!...

A dokoła — cisza. Choć, fronl całkiem blisko — nie 
dochodzi stamtąd ani jeden dźwięk.

Major bierze moje ręce w swoje, przechodzi wr 
mnie je"o ciepło...

— Nie przeziębisz się? — pyta i -poprawia mi chu
stkę na głowie.

— Nie. Nic mi nie będzie.
— Wiesz — ciągnie major — chłopaki, r U-t1 mli 

wysadzili most kolejowy. Nienw chcieli wyvzleżć u- 
rządzenia z fabryki. Nie wyszedł im ten numer...

— O naszych nie udało się dobyt żadnych wiado
mości? — pytem. „Nasi” to jakakolwiek grupa zwia
dowcza. którą mamy nadzieję odszukać w sąsiedztwie. 
Wszyscy nasi łącznicy otrzymali zadami dszakania 
tak ej grupy i nawiązania z nią kontaktu. Trzeba 
wszak przekazać dowództwu informacje o wojskach 
wroga!...

Major tylko ciężko wzdycha 1 kiwa przecząco gło
wą. Potem ni to ię zwierza, ni to radzi:

— Nie wiem po prostu, co począć. Wysłać Wasyla? 
Przekazać mu w.zystkie te plany, many, informacje ...

— A Jeżeli nie ud i mu się linii frontu przekroczyć?
— Jeżeli!... , .
Być może dlatego, te noc terft bezksiężycowa i tyl

ko Śnieg rozjaśnia nieco ci imności, major wydaje się 
mocno postarzały, oklapnięty, wychudły...

— No, pójdę już — mow nie wypuszczając moich 
rąk.

Potakuję milcząco głową 1 stoj- również, ani 
drgnąwszy...

— Trzymaj się — mówi major.
Nagle się uśmiechnął, mocno uścisnął 1 puścił mo

je dłonie i szybko odszedł, nieomal pobiegł w górę, 
wzdłuż potoku, w las.

Ni o było mi zimno. Z gór wionął cichy wietrzyk, 
nawiewał mi w twarz strumienie gęstego powietrza. 
Łykałam je pełnymi haustami. Potem odwróciłam się 
do wiatru bokiem. Lżej było oddychać. Ale, może dla
tego, że się r ~ wdychałam tyle górskiego powietrza, 
poczułam, że głowa uniosła ią dumnia, wyprostom 
ły pi-cy... Spojrzałam na ogrom góry, która gdzieś 
wysoko, wysoko zlewała się z ciemnością nocy, sięga
jąc grzbietem w niebo...

Pomyślałam, ze człowieka, Ictóry oddycha takim po
wietrzem, który może objąć wzrokiem ogrom gór 
i lasów — ze takiego człowieka trudno złamać.

Weszłam cicho do domu, powiedziałam wszystkim 
„dobranoc” 1 skierowałam się do sypialni.

Letí sobie pod pierzyną, utonąwszy w puchowych 
poduszkach, lakki mrozik chłodzi twarz (w sypialni 
jest piec, ale nie rozpalają go w ogóle). Przez sen 
słyszę, jak Wasyi i Elza podchodzą do drugiego łóżka, 
siadają i szepczą... szepczą...

Budzi mnie cfrhy skrzyp drzwi. Unoszę nieeo po
wieki. W okno zagląda brzask .Założywszy po swoje
mu ręce na piersi, stoi matka. Na łóżku, objąwszy się, 
śpią Wasyl i Elza. Leżą na pościeli ubrani, najwidocz
niej siedzieli, szeptali i nawet olę nie spostrzegli, kie
dy ich zmorzył sen. Matka stoi długo, przyglądame 
się im. Potem, smutno pokiwawszy głową, równie ci
cho wychodzi z izby. Któż zgadnie, o czym myślała w 
tej chwili... Ale nie obudziła ich!...

Znów się zdrzemnęłam, chyba na niedługo, ele kie
dy się na dobre zbudził im, Wasyla ju.- w pokoju nie 
było.

— Zdąży dotrzeć do bunkra? — spytałem Elzy.
_ Powinien — odpowiedziała, uśmiechając się 

szczęśliwie.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Masowe aresztowania 
inteligencji polskiej 
na Śląsku Cieszyń
skim nastąpiły w 

k Pletniu 1940 roku. Zapełni
ły się więzienia.

unia 28 kwietnia, w wyni
ku podjętej przez Niemców 
akcji z widoma innymi zna
lazłem się na dużym placu 
apelowym obozu w Dachau. 
W oczy rzucił się nam o- 
gromnymi literami ułożony 
na dachach budynków oka
lających plac apelowy napis: 
Jest tylko jedna droga do 
wolności. Jej kamienie'milo
we stanowią: schludność, pra 
cowltość, posłuszeństwo— To 
było pierwsze wrażenie.

Po kilku dniach spotkaliś
my innych cieszyniaków, 
których dotknął podobny los. 
Wśród nich byli m. in. Gu
staw Morcinek zajęty w 
kuchni obozowej oraz Jan 
Żebrok.

Dachau nie stanowiło na
szego ostatniego przeznacze
nia. Tutaj mieliśmy prz< być 
tylko tzw. kwarantannę.

Po sześciu tygodniach zno
wu więc uformowano trans
port. Był początek czerwca 
1940 r. Z zakratowanych by
dlęcych okienek oglądaliśmy 
triumfujące z okazji zwy
cięstw we Francji, tonące w 
barwach flag ze swastyką, 
miasto Monachium.

Wczesnym rankiem szóste
go czerwca weszliśmy na 
plac apelowy, będącego wów 
czas w początkowym stadium 
budowy, obozu w Gusen, po
łożonego w dolinie hlnajuE 
u podnóża wzgórz Kasten
hof en i Gusen ...

Upływały dn,e i tygodnie. 
Ciężka praca w kamienioło
mach obliczona była tak, że
by najsilniejszy nawet osob
nik miał prawo prźeżyć naj
wyżej kilka miesięcy.

Ciężkie choroby, szczególnie 
flegmona (gniiec), powodo
wały ogromne spustoszenie. 
Istniał wprawdzie fzw. re
wir, ale nie po to, żeby 
więźniów leczyć. Inwalida z 
góry i tak przeznaczony był 
ria zagładę. Flègmona i jesz
cze inne choroby, jal krwa
wa biegunka dziesiątkowały 
nas, traciliśmy najbliższych, 
czekając własnego smutnego 
końca

W obozie organizowaliśmy 
pomoc koleżeńską. Były ko
mendy robocze „lepiej sytuo
wane”, mające możność tzw. 
„organizowania”. Więźniowie 
obsługujący np. rewir nie u- 
jawni li natychmiast niebo
szczyków, podejmowali jesz
cze dla nich chleb 1 dzielili 
między kolegów. Tak robili 
były nauczyciel z Zas ncźa 
Stanisław Dud ta, lel.arz 
Władysław Duława z Biel
ska, Bolesław Distl i Erwin 
Okolus z Zabrzegi’ N’ektô- 
rzy załrudnieni !>yli lako pi
sarze blokowi. Np. burmistrz 
Pszczyny Żmij, który wspo
magał mnie i Jana Heroka.

W Nowy Rok 1942 staliśmy 
razem z Herokiem przed o- 
kienkiem bloku burmistrza.

Obiecał, że przy sprzyjają
cych warunkach poda nam 
miskę pęcaku. Warunki ja
koś jednak nie sprzyjały, a 
czas wyczekiwania przedłu
żał się. Nagle z tyłu szarp
nął mnie ktoś za ramię. Pa
trzę — kapo krematorium. 
Poprowadził nas obu między 
blok inwalidzki a rewir, 
gdzie na bruk między bara
kami nocą wyrzucano nagie 
trupy. Znajdował się tam 
bezładny to_ skostniałych 
ciał z lekka przyprószonych 
śniegiem. Dano nam skrzy
nię, coś w rodzaju otwartej 
trumny, do której wkładaliś
my po Jednym trupie i prze
nosili do magazynu kremato
rium.

Według naszych obliczeń 
na stosie mogło być przeszło 
sto trupów — żniwo śmierci 
jednej tylko nocy 1 to zaled
wie z dwóch baraków.

ciągnęła za sobą ta higienl- 
zacja. Po odliczeniu i skon
trolowaniu, czy wszyscy o- 
puścili blok, biegiem pędzo
no nas co opróżnionych przez 
Jeńców rosyjskich baraków. 
W listopadde bowiem 1941 r. 
wydzielono część baraków, 
gdzie umieszczono 6000 jeń
ców rosyjskich. Początkowo 
nie wychodzili do żadnej 
pracy, byli zupełnie izolowa
ni. Dopiero w połowie grud
nia, kiedy szaruga z.-nowa 
dawała się już dotkliwie we 
znaki, wypędzono ich wy
głodzonych do pracy w ka
mieniołomach. Padali jak 
muchy. Na święta Bożego 
Narodzenia baraki te były 
już zupełnie puste.

Do swoich bloków wróci
liśmy po 34 godzinach. To 
wszystko przetrwał Janek 
Herok. Trzymał się zupełnie 
dobrze, • nawet humor, z 

MIĘDZY 

i DACHAU I GUSEN

ANTONI FERFECKI
Proszę sobie wyobrazić ma 

łe miasteczko o 5000 (1 iki by
wał przeciętny stan obozu w 
1942 r.) mieszkańców, w któ
rym byłoby dziennie około 
100—-150 pogrzebów. Jaką 
wywołałoby to par.ikę, My 
jednak byliśmy już lieczu- 
leni, zresztą uzupełniano sta 
le stan nowymi transportami 
i ubytku nie odczuwało lię.

Do Guse. przysyłano wy
łącznie więźniów z innych o- 
>ozóv Od czasu, kiedy w 

roku 1941 na skutek niesa
mowitego zawszenia, wy
buchła w obozie epidemia 
tyfusu plamistego, zarządzo
no akcje odwszawiania. Bar
dzo często te „Lauskontrole” 
dawały okazję do douat'-o- 
wego szykanowania więź
niów. Wykrycie wszy w ko
szuli pociągało z sobą cięż
kie pobicie, którego następ
stwem często bywała śmierć 
na rewirze. Odwszawianie 
polegało na tym, że więźnio
wie opróżniali beiaki, pozo
stawiając wewnątrz wszyst
ko oprócz drewnianych kła
pci Baraki uszczelniano i ga 
zowano.

Taką akcję urządzono w 
Nowy Rek 1942. Przed blo
kiem ustawiliśmy się na 
mrozie. Celowo zadbano o 
dokładne krycie w piątkach 
i równanie szeregach.
Więźniowie tarli się rękami 
po piersiach i wzajemnie po 
plecach, słabsi padali. Trud
no mi podać, ile ofiar po-

któregc był znany, w obozie 
gi nie opuszczał. Nie oszczę
dziła gi jednak flegmona. Z 
podleczoną nogą wyi zedł 

cczęśhwie z rewiru dzięki 
opiece i pomocy naszych >a- 
nitariuszy i li karza. Potem 
udało mu dę dostać do lżej
szej pracy — cerowania 
skarpetek. By*  pod dachem, 
ziąb i słota nie dokuczały; 
koledzy, któn I mieli moż
ność, wspierali. Nadzieja na 
przetrwanie i upragniony 

owrót polepszały samopo
czucie. Nawet wieści, jakie 
niewiadomym sposobem prze 
nikały do obozu, podtrzymy
wały na duchu. „Ostfront” 
stawał się dla Niemców co
raz uciążliwszy. Prawie co
dziennie po apelu wieczor
nym spotykaliśmy się z He
rokiem.

Ja również w listopadzie 
1940 roku zachorowałem na 
flegmonę, co uwolniło mnie 
od pracy w kamieniołomie, 
a dzięki tej snmej pomocy 
wyszedłem z rewiru cało. 
Byłem jednak młodszy i z 
flegmony wyleczyłem ię zu
pełnie. Udało mi się już wię
cej nie wrócić do pracy w 
kamieniołomie. Za memfis.y 
(papierosy) kapo przydzielił 
mi dobrą robotę. Przerzuca
łem śnieg z pewnej uhezkj. 
ża parkan. Przyszedł Jednak 
marzec i śnieg stopniał.

Potem udało mi się praco
wać w grupii ogrodników, w 
której spotkałem prawie sa
mych nauczycieli. Z naszych,

z Cieszyński*  go. był Paweł 
Wapiennik i Kubik (imienia 
zapomniałem). Po wojnie za
mieszkał w Jaworzu.

Mieliśmy nawet własnego 
„kapo”. Był nim kier, szko
ły z Pomorza, liajaki. Kon
rad Mazurek. Jedyny kapo 
Polak w obozie, bardzo po
rządny człowiek. Trzymali 
go ze względu na Jego zna
jomość ogrodnictwa i sumień 
ność. Był po pro tu nie do 
zastąpienia.

Pod koniem maja 1941 r. 
wybuchła w obozie wspom
niana jat epidemia tyfus 1 
plamistego i to najpierw na 
moim bloku 13. Dla tego 
bloku zarządzono kwaran
tannę. Nie wolno nam było 
opuszczać pomieszczenia, ni
komu też nie wolno było s 
nami się spoty *5.  Pewne ü 
dnia pod barak podehe i 
Herok z Kojzarem, kier, 
szkoły z Mnicha. Rozmawia
my przez okno. Herok mówi 
do mnie: „Antek, zapisz się 
na listí inwalidów. -'Wszyiicj 
inwalidzi wyjadą do Dachau 
n leczenie”. I on zapisał się 
na leczenie do Dachau, a 
wraz z nim z bliższych zna
jomych Kojzar i Machlow :ki 

' Zabrzegu.
Któregoś dnia wszystkich 

inwalidów zebrano na p.sc i 
apelowym, niby na wyjazd. 
Było to po południu. Biedacy 
stali do późnych gcJzin wie
czornych. czekając na trans
port. Tymczasem przygoto
wano dla nich oddzielny 
blok nazwany odtąd blokiem 
inwalidzkim. Co działo się w 
tym bloku, dowiedzieliśmy 
się- nazajutrz A działy się 
tam rzeczy straszna. Spośród 
wielu tam maltretowanych 
udało nam się kilku wydo
być z inwalidzkiego piekła, 
m. in. Heroka i KoJzara.

Upływał czas, byli inwali
dzi zapomnieli o swym in
walidztwie, ale nie zapom
niało o nlrh kierownictwo o- 
bozii- Nadszedł gruazlen 1942 
r. Pod pozorem wywożenia 
inwalidów „na leczenie do 
Dachau” prawie codziennie 
dwa ciężarowe zakratowane 
auta opuszczały w czasie 
rannego apelu plac w Gusen, 
udając się w nieznane. Tak 
wywieziono wszystkich ty< h, 
którzy swego czasu wpisali 
się na listę, a którzy jeszcze 
pozostali przy życiu. Tak, też 
los spotkał i Heroka. Kojzar 
ocalał dzięki temu, że na 
skutek starań rodziny został 
wcześniej zwolniony z obozu. 
Wszyscy zostali powiadomie
ni o wyjeżdzie. Wszyscy mie 
li złe przeczucia. Herok przy 
pożegnaniu poi dział: „An
tek, jeżeli szczęśliwie wró
cisz, pozdrów moją rodzinę".

Rano ponure dwa samo
chody przesunęły się przez 
bramę obozową .1 Kliknęły 
w ciemnościach. Dokąd zmie
rzały? Było to jeszcze wów
czas dla nas tajemnicą, któ
ra wyjaśniła się później. 
Zginęli w komorze gazowej 
jak powiadano — w Salzbur
gu.

Muzyczne propozycje 
cieszyńskiej Filii US

Już niebawem, w dniach 
od 6 do 19 kwietnia Za
kład Wychowania Muzycz
nego przy Filii Uniwersy
tetu Śląskiego organizuje 
„Cieszyńskie Spotkania 
Muzyczne”, w ramach któ
rych odbędzie się 5 kon
certów symfonicznych i 
chóralnych, w tym dorocz

ny koncert studentów kie
runku muzycznego. W tym 
samym czasie obradować 
będzie seminarium na te
mat nowej muzyki chóral
nej, oraz konferencja nau
kowa pn. „Twórczość chó
ralna” kompozytorów pol
skich w 30-leciu powojen
nym”. W)

Majowe spotkanie 
nież pewną ilość noclegów w 
cenie po 70 zł.

Koszt u< ze-tnictw jednéj 
osoby ustalono na 150 zł (bez 
noclegu). Zgłoszenia na 
prezę i uiszczenia wpłaty 
przekazem pocztowym lub 
bezpośrednio w biurze ZPiT

Zespół Pieśni i Tcńc Zie
mi Cieszyńskiej pracuje już 
25 lat.

Kierowmctr. wraz z Ko
mitetem Organizacyjnym 
Obchodów przygotowują w 
dniach 15—17 maja 1975 roku 
uroczystości, w ram h któ
rych przewidziany jest m. in. 
występ Zespału z nowym 
programem w Teatrze im. A. 
Mickiewicza oraz spotkanie 
towarzyskie w salach Domu 
Kultury Kuźni Ustroń.

Zgłoszonym uczestnikom 
zabezpiecza się bilety do te
atru, przejazdy z Cie*>rvna  
do Ustronia i z powrotem 
udział w spotkaniu towarzy
skim. połączonym z wystę
pami. kolacją i zabawą Or
ganizatorzy zarezerwują rów 

(Cieszyn, Rynek 12) h 'zn, 
□kona, w poniedziałki, śro

dy i piątki w godz. od 14 do 
17 do 30 kwietnia br„ a w 
wyjątkowych wypadkach • do 
dnia imprezy włącznie. Przy 
wpłacie bi zpr^rednii j lub na 
odwrocie przek izu pocztowe
go należy zamówić noclag. 
Karty uczestnictwa wraz z 
zaproszeniami i .biletami 
wstępu wręczane będą przed 
występem w Teatrze, w dniu 
17 maji, 1975 roku do godz. 
15.30.

Jodan t wmiaistfch eksponatów Muzeum w Cieszyn/e.” epzo- 
tyczny sekretorzyk, którego szufladki i drzwiczki zdobień , sq 

talemrticzyml motywami. • Fot.: Tadeusz Kopocztś.

KINA
CIHZTN -BACŒW ~ .
• »—1» kwietnia! •

reszka — prod. peL

Çosiedl na wojną ■
SA.

UTBBNA „OŁIA”, .
• •—U kwietnia« Datael 

lwicy a bum — prod. en*  
Kiedy legendy umierają 
prod. USA.
• 1»—I» kwlotnta ipTUffńmi 

no miłość — prod. buta. 
•KOCZOW JFODHAŁl
• »—10 kwietnia: spragał«*  

na miłość — prod. buta*.
• U—13 kwietnia! MOMNŚ 

— proi. czeeboeŁ 
•TRUMIEN „WISŁA*
• • kwietnia: Smiorfl W WM 

uecji — prod. wŁ
• »—U kwietnia! Spartakus 

— prod. USA.
■ 11—M kwdetalal ManaA 

— prod. poi.
USTROŃ „uciecha*
• »—• kwietnia: Zawjiwa 

ni na drzewie — prod. ““*<10
• .-14 kwietnia: Notas»

cz. II — prod. □!.
WISŁ.*  „MARZENIE"
• •—»I kwietnia! MetaM 

cz. II — prod. poL
• U—M kwietnia: Teka tarU 

M dziewczyna r- prod, 9MMk

r M1UKCJI 
SPOTKANIA 

S4PMEZY _ . .
• » wwialnia, godz. ,ltt MM 

Je . je w sp_4ec«< nstw. a -4 
wykład w- ramach TWP
• koczów, hotel OHP.
• I ki letnli godz. 1(: W 

górach Kaukazu — prelekcja 
uczestnika ypr 1 n'a El 
brus Inż. Jana Pająki — t 
ramach Osiedlowe^fc Klubu
«Topozyc. . — Cieszyn, Msty 

Jaworowy,, aala ADM, uL 11 
Lince U.

. M kwietnia, gods. UJM 
Migawki 1 wrażenia Z podró
ży po Iwlede — prelekcja 
doe. dr inż. Władysława 
Sztwiertni w ramach gole
szowskiego Klubu Propozyejt
— Goleszów, Dom Kultury 
(OZR).
• U kwietnia, i rodr. 11 Poe- 

zji 1 muzyka przy kominku
— Skoczów, MDK „Tryton”.
• 1» kwietnia, goda. 11: 

Włochy w kolorach — wykład 
w ramach TWP — Skoczów, 
MDK .Tryton”.

e 11 kwietnia, goda. Ił: 
Wiosna, Panowie! — impreza 
Wo*  wódzkl i Agencji Imprez 
Artystycznych — Cieszyn, 
T atr A. Mickiewicza.

N 11 kwirtu ~i, godz. 11: 
Wieczór muzyki mandolino
wej w wykonaniu kw Irtetu 
„Lotos" — w ramach Klubu 
Propozycji — Cieszyn, świetli
ca Cl izyńskl-J Drukarni Wy
dawniczej, ul. Pokoju 1.

A 4 kwietnia, godz. 117: Pro- 
lekciB 1 rtvskusia w ramach 

ski yjnegt Klubu Filmo
wego — Skoczów, MDK „Try
ton".

TV OSTRAWA
WTOREK, » KWIETNIA

Î.J0 Nasi -ynowle — sztuka 
ewlzyj..a (cz. IV). 1C.Î0 cShS 
— ZSRR — Spotkanie hokejo

we. 20.00 wvr’voltmu — film 
radziecki (ci I).

ŚRODA, 0 KWIETNIA
(.00 CSRS — ZSRR — spot

kanie hokejowe. 17.11 Auto- 
moto-rewia. 17.40 Dobranocka. 
2010 Gorzkie pigułki — film 
NRD.

program II: 17.(0 Hombre — 
film angielski. l*.3O'  Finał na 
Strahowie.

CZWARTEK, M KWII TNIA
10.15 Gorzkie pigułki.— film 

NRD. 18.10 Finlandia - CSRS 
— spotkanie hokejowe. 
Szwecja — ZSRR — spotkanie 
hokejowe.

Pogram - II: 0.0*1  Madame 
Favart - pperutxi

PIĄTEK, 11 KWIETNIA
(.00 Finlandia — CSRS 

-potk de hokejowe. 10.00 SU- 
vla Prani — ZVL. Žyllna — 
spotkanie piłkarskie. 20.30 Ró
żana sobota — przedstawienie 
komediowe. 22.2» Hasło: Dtszc 
i wiatr — iilm radziecki.

Program 11: 30.00 Kto szuka, 
ten znajdzl«

SOBOTA, U KWIETNIA
1010 Wyzwolenie — film ra

dziecki icz. I). 10.10 Polska — 
CSRS — spotkanie hokejowe. 
20 00 Z cyklu: Mâle przygody 
z życia.. 22.20 Bramki, punkty, 

.sekundy. 22.30 Morderca — 
lim włoski.
Program II: 17.40 2ycle Leo

na, da da Vinci — film włoski 
(cz. III). 10.40 Dobranocka. 
3.18 USA — ZSRR — «potk l- 
nle hokejowe.

NIEDZIELA 13 KWIETNIA
(.00 Bajki i baśnie. (.35 W 

ogrodach zoologicznych świa
ta. 10.00 Ujarzmienie ognią — 
film radziecki. 11.40 Sport. 17.SS 
Niezdecydowany strzelec — 
kn ne ma. 18.40 Dobranocka. 
10 35 Bramki, punkty, sekun
dy-

Pro) rata II: Ostatnia kró
lewna — sztuka telewizyjna.

PONIEDZIAŁEK, 
14 KWIETNIA

18.20 Radziecka Estonia. 1B.4S 
Finał ąa Strahowie. 18.18 Mi
strzostwa świata w hokeju na 
lodzie. 18.00 Dobranocka. 20.00 
Nasi synowie — sztuka tele
wizyjna.

Program II: 18.20 Program 
dla dzieci. 20 15 Mistrzostwa 
*wiats w hokeju na lodzie. 
20.45 Sport na śwlecie.

ZAPISKI 
KULTURALNE

nad dzieslęó tysięcy książek 
polskich 1 cieszy Mę znacz
nym powodzeniem wśród 
mieszkańców nilkst : Dowo
dem tego jest fakt, te na kat 
dego mieszkańca jabłonkow
skiego obwodu bibliotecznego 
przypada sześć przeczyta
nych kslątek w ciągu roku, 
wskaźnik ten stawia obwód 
w rZędzii najbardziej roz- 
czytanyrh regionów » całym 
okręgu ostrowskim. (x)
• W PIERWSZYM' TYGOD

NIU M IETNIa odbyło sir 
szereg 1: teresuj cych Imprez 
w cieszyńskim Teatrze. Go. 
ścillśmy m in. piosenkarze 
Andrzeja Dąbi; nwskitgo oraz 
znany zespół „Pachoły", któ
ry wystąpił n . akademii X o- 
każji 'ima Pracownika Stul 
by Zdrowia. Poza tym Teatr 
polski z Bk -Scs 31>łe' pre
zentował iduptację „Trzech 
muszkieterów" a Wojewódz
ka Agencja Impros Artystycz

nych program estradowy „U 
nas inacze. ’
• W „SWIECIE MŁO

DYCH" wydrukowany został 
reportât B. Tylickiej pt. 
„Brenna - wieś party mick i". 
Traktuje on o inicjatywie 
podjętej przez młodzi miej

vej szkoły, która postano
wiła prowadzić lyxtematyczne 

' n ni< śladów ruchu par • 
tyzancklego w ~~skldz,c S1A 
sk’bi ze szczególnym uwzględ 
nlenlem historii walk 1 pot) 
czek, s»o< r-onych na terenr 
Brennęj. *x>

U BODAKOW
ZZA OLZY 

• KOŁA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KULTURALNO- 
OŚWIATOWEGO w Czecho
słowacji podjęły robowięr nie 
przepracowania dla uczczenia 
30-lecla CSRS 1 KII Zjazdu 
1ZKO 1M 000 godzin oraz u- 
rządzenia w roku bieżącym 
2000 impres: kulturalnych, o-
wlatowych, artystycznych o- 

raz sportowych.
• ORGAN CZECHOSŁO

WACKICH PRACOWNIKÓW 
SŁUŻBY ZDROWIA w Pradze 
„Zdravotnicko Noviny” >■ 
święcił całą kolumnę działal
ności dr Janusza C.udyna t 
Trzyńca, łączącego harmonij
nie zamiłowania do literatury 
z zawodem lekarza. Przypom
niano, te autor fraszek 1 afo
ryzmów jest posl. d ozem sze
regu oC-n .czeń 1 wyróżnień, 
przyznanych mu za nienagan
ną pracą 1 podejmowanie ini

cjatyw w zakresie udnrirona- 
lanla metod leczniczych Był 
on jednym z pierwszych le
karzy w CSRS, który zorgani
zował zespół pracowniku » 
służby zdrowia, ubiegający ślę 
o tytuł Brygady Pracy Socja- 
113 tyczne, (x)
• ZARZĄD GŁÓWNY Fol- 

kIclo Związku Esperantystów
urządza korć ipondencyjny 
kurs języka esperanto non- 
-stop. Na kurs można sie zapi
sać każdego dnia 1 od razu 
rozpoecęc naukę. Informator 
wraz z zarys« m gram .tyk*  Ję
zyka można otrzymać bezpłat
nie, zwracając się pod adres: 
Polski Związek Esperantystów, 
Kurs No: -Stop, Warszawa 
(0-013 ul. Jasna 8. tx)
• SCENA POLSKĄ wystąpi

ła z kclejną premierę. Tym
zł. i *est  to „Pojedynek" Æ 

Badtljewa w reżyaerli w. Ry
bickiego, scenografii WJ Cel. 
nara 1 uprawie muzycznej s. 
Vachala.
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1ARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W USTRONIU

ogłasza

przetarg nieograniczony

na wykonanie robót remontowo-budow
lanych w zakresie elewacji budynku 
produkcyjnego o powierzchni około 900 
m kw. z materiału dostarczonego przez 

wykonawcę.
należy "tładać w zapieczętowanych ko

pertach w terminie 14 dni po ukaz&niu się ogło
szenia pod wyżej wskazanym adresem.

r etargii mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych in- 
jorraacji udziela Głównj Mechanik Tartaku — teL 
Ustroń 620.
. KomLyjne otwarcie ofert nastąpi następnego 
r,® upływie terminu składania ofert w Tarta- 
. FD Ustroń. Zastrzega się prawo dowolnego wy- 

u oferenta lub unieważnienia przetargu bez po- 
aania przyczyn. 58kr

Uwaga — Absolwenci klas VIII !

CIESZYŃSKIE
ZAKŁADY KARTONIARSKIE

w Cieszynie

OGŁASZAJĄ WPISY
do nauki zawodu na rok 1975/76

w specjalnościach:
drukarz na maszynach offsetowych 
(poligrafia — wyłącznie chłopcy) 
formowacz wyrobów papierowych 
(dziewczęta i chłopcy)

Teort 'Czna nauka zawodu odbywać się będzie 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszynie, zaś 
"auLka Prakt>’czna zawodu w Cieszyńskich Zakła
dach Kartoniarskich.

Z?Pisy przyjmuje oraz informacji uaziela: Dział 
Pracowniczych CZK w Cieszynie, ul. Michejdy 23.

SSkr

dyrekcja tartaku 
przemysłu 

drzewnego wisł *

ZESPÓŁ 
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

W CIESZYNIE 
unlewatnia 
zagubiony kwi-tariusz —
i >rla Fw, od nr 891631
do nr 891700. STka

zawiadamia, że od 
dnia 14. ni. br. co- 
ziennie w godz. 
. 6 do 14 wyda je 

Odbiorcom in
dywidualnym

bezpłatnie 
Wociny 
iglaste.

54kr

Gospodarstwo 
Szkolne 

w Bażanowicach

sprzeda

SADZONKI

STOKROTEK 

i BRATKÓW.

56kr

ZAKŁADY 
APARATURY SPAWALNICZEJ 

„ASPA” ODDZIAŁ W CIESZYNIE 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”) 

teł. 1186, 1196

OGŁASZA NABÓR LCZNIÓW 
do nauki zawodu w następujących 

specjalnościach:

Ślusarz — tokarz — elektro 
-MONTER

nin^Uka zawodu trwa 3 lat*.  W okresie tym ucz- 
otrzymują następujące wynagrodzeni«:

™ I roku — 250—300 zł miesięczni« 
W tÏ; roku ~ 880—.-.no zł mieś.
w III roku — i joo zł mieś.
den??adt° uczniom P° I roku pracy przysługuje 
n=í.i, wCgłowy. Uczniowie otrzymują w okresie 
nauki odzież ochronną.
Szir^^ä teOretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Fr i v°dowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. 

y ztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu) 
w A1j8.zen,a Przyjmuje dział spraw pracowniczych 
w Kodzinach od 8 do 16.

S3kr

GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

Piłkarska
Przed tygodniem zaniieścl- 

llśmy „rozklad Jezdy" piłkr> 
rzy z klaty A i pierwszą ko
lejką spotkań z dnia 8 bm. w 
klade B. Obecnie prezentuje
my zestawienie par aż do za
kończenia rurłtlj wiosennej.

Później, bo dopiero 2! kwie
tnia wyjdą na bokka druży
ny z klasy C.

1“ kwietnia, godj. 10.00: Dro- 
goihyśl — Marklowice. Gole
szów — Cieszyn, Skoczów — 
Pogwizdów (godz. 11) Bąków
— Kończyce R., Zebrzydowice
— Nierodzim, Kończyce M. — 
Pruchna. Simorad- — Brenna.

20 kwietnia, godz. 1S.00: Nle- 
rodzim — Marklowice, Koń
czyce R. — Kończyce M., Po-. 
gwl id^iw — Simo, adz, Pruch
na — Goleszów, Ci zyn — 
Zebrzydowice, Brenna — Bą
ków, Drogomyśl — Skoczów.

27 kwietnia, godz. 10.30: Mar
klowice — Cieszyn, Nierodzim
— Drogomyśl, Bąków — Po
gwizdów, Goleszów — Koń
czyce R-, Zebrzydowice — 
Pruchnu Kończyce M. — 
Brenna, Slmoradz — Skoczów.

4 maja, godz. ls.30: Pruch
na — Marklowice, Pogwiz
dów — Kończyce M. Cieszyn
— Nierodzim, Drogomyśl — 
Slmoradz, Brenna — Gole
szów, Kończyce R. — Zebrzy
dowice, Skoczów — Bąków 
(godz. 11).

U maja, godz. 16.301 Cieszyn
— Drofomyîl, Gol tzow -—Po- 
gwl dóv Marklowice — Koń
czyce R-, Bąków — Slmoradz, 
Nierodzim — Pruchna, Ze- 
brzyd owies — Brenna, Koń
czyce M. — Skoczów.

11 maja, Rodx. 16.30: Brenna
— Marklowice, Pruchna — 
Cieszyn, slmoradz — Kończy
ce M., Kończyce R. — Niero
dzim. Skoczów — Goleszów 
ißodz. 11.00), Pogwizdów — Ze
brzydowice Drogomyśl — Bą
ków.

statystyka
8» maja gode. 17.80: Pruchna

— "rogour'èl, Marklowic » — 
Pogwizdów, Cieszyn — Koń
czyce R.. Golce—Sw — Slmo-

dz, Nle—idzim — Brennn, 
«Kończy« M. — Bąków, Ze
brzydowice — LkoczOw
» maja. goda. 17.M: Sko

czów — Merklowice (godz. 
11.00), Brenna — Cieszyn, Dro
gomyśl — Kończyce M., Po- 

ledów — Nierodzim, Koń 
czye R — Pruchna, Bąków
— Goleszów, Simoradz — Ze
brzydowice.

1 czerwca, godz. 17j»»: Koń
czyce R. — Drogomy.l Gole
szów - Kończyce M., Cieszyn
— Pogwizdów, Markiłowi :e — 
.simoradz. Pruchna — Brum.  
Zebrzydowice — Bąków Nie? 
rodzim — Skoczów.

*

■ ezerwc ą godz. Ił.JM: Bą
ków — Markio wice, Skoczów
— Cieszyn (godz. 11,00), Bren
na — Kończyce R., slmoradz
— Nierodzim. Poj wi—tów — 
Pruchna, Drogomyśl — Gole
szów, Kończyce M. — Zebrzy
dowice.

1, czerwca, godz. tłJS: Bren
na — Drogomyśl, Mar„lowi :e
— Kończyce M., Kończyce R.
— Pogwizdów. Cieszyn — Si
moradz, Zebrzydowic. — Go
leszów, Nierodzim — Bąków, 
Pruchna — Skoczów.

E ■■■erw< jedz. 17JS: Go
leszów — Marklowice Bąków
— Cieszyn, Skoczów — Koń
czyce p 's'odz. 11.00), Kończy
ce M. — Nierodzim. Slmoradz 
■— Pruchna, Pogwizdów — 
Brenna, Drogomyśl — Zebrzy
dowice.

Na M min. przed spotka
niami seniorów odbywać sią 
bądą mecze juniorów.

• • •
Równolegle I seniorami roz

poczynają swoje pojedynki 
juniorzy. (oz) 

Pierwsze wyniki!
Niezbyt udanie zainauguro

wali rundą wiosenną nasi 
przedstawiciele w klasie mią- 
dzypowlatowej. KS Cieszyn, 
który podejmował u siebie li
dera tabeli Żory, uległ 0.2 
(0:2). Goście wykorzystali 
sprzyjający wiatr w pierwszej 
połowie i zdobyli dwie bram
ki, nie bez winy nasz< j obro
ny.

Cukrownik Chybie, mająe 
przez całe spotkanie przygnia
tającą przer—gę. przegrał . * 
rezerwą GKS Tychy 0:2 (0:1). 
Napestnicy Cukrownika mieU 
sporo okazji do zdobycia 
bramki, jednak z najbliższej 
odległo! a pudłowall.

W klasie A o największą 
niespodzianką postarali slą 
piłkarze LZS Wicher Kaczyce, 
którzy Wyg all na wyj. idzie k* 1 * 
Itkrą Pszozyr*  3:1 (2”). Pot
opie« snl trenara Smolka prz 
grywali w pierwszy h mlnu 
tach 0:1. jednak szybko slą o- 
trzasnąh 1 zdobyli trzy bram
ki ze strzałów: Wleklery — 2 
i Grzybka.

Wisła Strumień po szybkim 
meczu wygrała z rezerwą 
BBTS 1:0 (1:0), zdobywając 
bramką ze strzału Skrzyplń- 
skiego. Orzeł Zabłode zremiso
wał w Bo szowach z tamtej
szym LZS o.o, a Beskid Sko
czów wywiózł remis z Komo
rowie 1:1 (1:1). Wyrównującą 
bramką dla Beskidu strzelił 
Orlik. Dobry mecz zagrał 
bramkarz Szostak.

Ustrońska Kuźnia nie miał « 
nic do .nwljdLenla w meczu 
Z Cr.a Fi.lówek, Podoolecznl 
tret 1 Palowlcza prz« gi U 1:« 
(1:1).

W klasie B uzyskano nastę
puj. ce wyniki: Olza Pogwi

zdów — Błyskawica Drogo
myśl 1:0. KS II Cieszyn — 
LZS Kończy«-« Małe 1:1, LZS 
Ni trodzim — Olimpia Gole-

- w 2:0, Spójnia Marklowice 
— Kole .rz Zebrzydowice 0:1, 
Beskid Brenna — Beskid II 
Skoczów 3:0, LZS Kończyce 
Rudnik — LZS Slmoradz 0:1. 
LZS Pruchna — LZS Pąków 
1:0.

TABELKA KLASY
międzypowiatowej

Zory Bogatynia 12 1« 19:11
GKS Tychy 12 1« 31:1«
LZS Łąka 12 10 18:1«
Ziemowit Lądz. 12 14 »:12
Górnik Kostuchna 13 13 18:11
GKS Jastrzębie 12 13 17:10
Woleowtrt; 13 12 12:13
KS d< sryn 12 11 14:14
Górni Knurów 13 11 20:31
Grunwuld Hel. 13 10 14:20
Cukrownik Chybie 12 9 18:27
Beskid BI. ii ko 12 1 14:30

TABELKA KLASÍ B

Pogwizdów 1« n 34:24
Cieszyn II 14 36 38:13
Nierodzim 14 10 35:11
Drogomyśl 14 16 38:n
Kończyce Mate 14 10 33:16
Marklowice 14 » 31:28
Pąków 14 14 26:31
Goleszów 14 13 23:33
Zebrzydowic« 14 13 24:30
Końayce R. 14 11 23:32
Skoczów II 14 11 18:33
Brenna 14 10 24:25
Simoradz 14 « 23:30
Pruchna 14 • 11:40

KOMBINAT BUDOWLANY WSP 
„KOSBITD” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60a

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
DO NAIKI ZAWODU

NA ROK SZKOLNY 1975/1976

w następujących specjalnościach:
— murarz
— malarz budowlany
— dekarz-blacharz
— stolarz
—• instalator urządzeń elektrycznych
— instalator urządzeń wod.-kan. i c.a.
— ślusarz budowlany
— kamieniarz
Uczniowie otrzymują wynagrodzeni«.
— w I roku 150—250 zł
— w II roku 260 zł
— w III roku 60Ö zł

W drugim roku nauki uc miowi*  otrzymują pre
mię do 25 proc.

Poza tym uczniowi*  otrzymują bezpłatnie odzież 
ochronną i roboczą, mają możliwo! ć korzystania z 
świadczeń socjalnycn Jak wczatr oboz;, wycieczki 
itp.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, uL. Bielska 60*.
•3kr

Tenisiści Kuźni-Ustroń (od ieweU: kierów tik sekqi Leon Se 
mon, instruktor Jan Polok, orat Krzysztot Pokorny, Krzysztof 

Seman J Janusz Czyi.

W pogoni 
za tenisową piłeczką

Jut w okresie miądzywo- 
lannym nu ustrońjklch kor
tach rozgrywane były me
cze tenisów . T. dyscypli

na sportowa cieszyła sią wiel
ką popularnością zarówno 
młodych, jak 1 starszych miesz
kańców Ustronia. Tradycje te 
kontynuują zawodni«^ Kuźni, 
którzy jeszcze w tym miesiącu 
walczyć bądą o awans do >1 
ligi państwowej.

Kiedy w 1372 roku kierowni
kiem sekcji tenis- zlemnt go 
umpńsklej Kuźni został zna
ny dzle'ncz sportowy Leon 
L.wn. drużyna szybko zaczę
ła aWdtisow ać. Wywalczyła mi
strzostwo klasy A 1 zaL e’-ni’- 
soble prawo startu w lidze 
okrą [owej. W ubiegłym wro
nie podopieczni trenera Jana 
Mojeścika, który ównieź spra
wuje pieczą nad zespołem ju
nior >w, zająll drugą lokatą 
wśród najlepszych drużyn na 
Slą: ku (za v>vS Swiątoi hło - - 
cei Dalsze lokaty przypadły: 
BI >vll Ruda Śląska. Naprżpdo- 
wl Rydułtowy. AKS Chorzów, 
ŁTB Gliwice, Górnikowi By
tom, Górnikowi Zahne, rezer
wie Baildona Katowice, KS 
Biemlanowiczance, AZS GUwi- 
ca 1 rezerwie Placta Gliwice.

TenlsILcl l s»renla wygrali z 
Garnkiem Bvtum 7-2, Plastem 
U Gliwic Ś:l, Baildonem II 
Katowice 7:2 i AKS Choi-zów 
S:4. Vie", 11 natomiast GKS 
Świętochłowice 1:8.

W pierwszej irzle rozr-ywek 
o iWŁ ... do II ligi zespól nasz 
-lokonrł Jlaulą Ruda I :*,  wy
grał na neutralnym k’orefe w 
Kętrzynie ze ZJedno. zeniem 
Chełm 8:0 ora ul jł AZS War- 
izawa 2:7 (w finale). Ponieważ 

Jednak powiększono drugą li
gą o dalsze dwa zespoły, do
puszczono do kolejnych roz

rywek o wejście do Ugl * 
drużyny, w tym -«walet Kuź
nią. Jej przeciwni!: im« w roz- 
gr wkach, które odbędą slą w 
dniach od 17 do 21 kwietnia, 
są: Broû Radom, Slawla Ruda 
i Elektrytnność Warszawa.

Do tej decydującej batalii 
zespół trenera Mojcicika przy
gotowywał sią nu zwykle su
miennie. ćwiczono 3 r izy w 
tygodniu, w tym ras na dużej 
sali o'itodks Stavu w Wiśle.

Barw Kuźni w tym zonie 
bioniC będą: Antoni Kop« I, 
Jan Pol «, -an Mojeśdk, An 
drzej Hubczyk, Krzysztof Se
man, Zenon Mojeścik, Stefan 
Wa izek, Kry tyna Legierska, 
Alicja ’?erfecka, Cecylia Wola 
nin, Barbara Hławicrk i i Da
nuta Suchodolska.

Ma również Kuźni: ~>ogal > 
zaplecze w młodych tenisi
stach. Leap« w którym grają: 
Zenon Mojeścik, Ki~ysziof Se
man, Kriyztof Pokorny, Le
sław Cieślar, Marek Chr ipek, 
Ryszard Mitręga, M iria Kraw
czyk i Barbara Hlawlczka, 
wywdlcźyj w minionym sezo
nie również drugie miejsce w

klasie B. za GKS to- ca. 
Dalsze miajsca zajęli: BKS 
Bielsko, Victor! Częstochowa, 
GKS At/iąiocliłoi.lee- Slavla 
Ruda ś i sk_ ŁZS Gliwice, 
AKS H Cu rz >*,  Z' ęląble So
snowiec, Slavla Miechowice, 
G »arek Tarnowskie Góry ł 
G.iT Gliwice.

Imponująca była etrt- mło
dych t-nlslVów z Ustro-1: . 
Pol onAl oni wy-ako swoich 
rywali, ule .. Jedynie GKS 
Katowice i dlatego ich prze
ciwnik wywalczył nwi nr do 
k'isy A. Ale ambic Jr drużyny 
Kuźni jest sięgnięci, po ml- 
itrzostwo w tym roku...
Z r-.yślą o przyszłości rozbu

dowano szkółkę tenisową. 
Stworzono drużynę mloc-*  
ków, którą opiekuje *ię  tenl- 

Jfstc I drużyny nr Polo" W 
skład Jej wchodzili: Jerzy 
Skali-*,  Paweł Warmuziński. 
zanuć. Czjl, Bogusław Sucho
dolski, Szymon Dyrda, Junnss 
Legierski, Halina Bartosz. D: . 
nuta Suchodolski. Ludwina 
Sikora i Urszula G« rnlak. Zes
pół ten zakończył sezon mi
niony w rozgrywkach ze swy
mi rówieśnikami na " miej-
cl (startowało W drużyn).
Ponadto młóć. tenlststka 

Danuta Suchodolska sdobyla 
na ostatnich mistrzostwach 
Śląska tytuł wlee nlrtrzowski.

W pracy a młodzieżą kie
rownictwo sekcji postanowiło 
rozpocząć szkolenie jut s 
dziećmi rozpoczynającymi nau
ką w >zkole podstawowej. 
Dzięki temu pier iry garnitur 
będzie miał stały aap?" " sdol- 
ny :n tenisistów

Sekcja tenisa Uemneęo Kuż- 
nV Jei t jedyną w naszym po
wiecie. Jej zawodnicy są wy
soko nr iowani w klasytik*  H 
wojewódzkiej. Drugie klaw 
sportowe u-tatnio ot: n nuli: 
Jan Polok, Jan Mojeścik, An
toni Kopel, a trzecie: Andrzej 
Hubczyk. Kry«* yna Łegien ca 
orai Junt : Zenon Mojeścik 
1 Krzysztof Seman. Klasą mlo- 
dzleżow przyznano: Januszo
wi Czyżowi. Dannele Sucho
dolskie) I Bogusławowi Sueho- 
ď li kl< n u.

Tenisiści a Ustronia uczest
niczą również w turniejach 
mlądzynai. -ow:rel Np. co ro
ku i petykają slą z TJ Trzyniec 
1 przeważnie te ra ledynkt wy- 
grywtlą. Ostatnio pokonali 
swoich kolegów zza Olzy ż:ś 
i 7:1.

Oprócz sam! en apo| 13 
W) eh ma'ą tenisiści Kuźni 
swoja nf-ňv Inwestycyjne. 
Chcą, do Istnijiących obecnie 
3 kortów, dobudować dalsze 
cztery, w tym jeden o na
wierzchni ast-ill >wej Czynlo. 
na są również starania o po- 
"tuwienie i sąsiedztwie tďa- 
eu gry domku klubowego, s 
szatniami łaźniami 1 magazy
nem na sprzęt.

Sekcja tenis*  ziemnego Kuź
ni Ustroń jest przykłi « em do
brej roboty sportowej, którą 
prowadzi grupa zapaleńców 
oddanych sprawie aportu dzia
łaczy. Penh wac mają wyniki, 
należy otoczyć ich większą ntź 
dotychczas opieką 1 stworzyć 
należyto warunki działania.

Powstał
LZS w Istebnej

Dotycłusas znaliśmy « por
towców z Istebnej jako świet
nych narciarzy. Obecnie pow
stał w tej wiosce nowy LZS, 
który zrzesza w swych szere
gach ponad 30 członków Gru
pa ta postanowiła prowadzić 
utJrłalność w dwu dyscypli
nach sportowych: szachach i 
piłce nożnej. Szczególnie ta 
druga jest czynie mało spoty
kanym w miejscowościach gór
skich.

Członkowie no»vo powsti .ogo 
ŁZS chcą wybudować boisko 
ptlkank.e pod skocznią w 
Istebne*  1 tam rozgrywać me
cze w lidze wiejskiej.

Czynione są również stara
nia o utworzenie rady gmin
nej ŁZS. w akład ktm ej wszedł
by również ŁKS wisła-Jawo- 
rsynka. (cź)

Turniej
o „Złotą Wieżę
W Cieszynie odbyły się po

wiatowe eLminicje trudy 
cyjnego lurnieju o „Zlot: 
wlezą”, organizowanego przez 
redakcję „Dziennika 1 udo
wego”. Prawnziwą rew« lacją 
stali się szachiści z 1 tebnej, 
którzy pewnie dru_ynowo 
wygrali tą inipr« zą przed 
Dz.ąt,ielcwem i Iskrzyczy- 
nem

W grupie kobfff triumfo
wała Alina Bury z Istebnej 
pizud swoją koleżanką An
ną Wawrzach. Natomiast w 
grupie mężczyzn dr; pier
wsze lokatv przypadły róv - 
nież zawodnikom z Istebnej. 
Pierwszym był SUnlsła ’ 
Stróż, a urupim Edw >rd Ma- 
jeranowski. Trzecie m'ajsce 
zajął Wiesław Wrenka z 
Dzięgielowa. (cz) 

Przodujące 

Ognisko TKKF
Ognisko TKKF przy Cieszyń

skiej Fabryce Zamków Bły
skawicznych ZAMPOL w Cie
szynie należy do najaktywnlej- 
szveh w pow. cieszyńskim. 138 
członków zrzeszonych jest w 
sekcjach kometkl, piłki nożnej, 
piłki siatkowej (żeńska i mę
ska), narciarskiej, strzeleckiej, 
tenisa stołowego i szachów.

W ostatnim okrezie ognisko 
zorganizowało 12 lmpr< z maso
wy, h. Najwląksr„ popularno- 
żcią Peszyły sią: turniej siat
kówki o puchar przewodniczą
cego Radj Zakładowej (mię
dzyzakładowy) oraj indywidu
alne mistrzostwa ZAMPOLU 
w szachach, kometce i w teni
sie stołowym.

W Imprezach orgcnlzow’. 
nych prr-.z ZP TKKF, KKF1T, 
ZP ZMS 1 ZP/M LOK snortow- 
cy tego z: tłi iu w roku 1874 
zdobyli 4 puchary oraz 28 dy
plomów.

Siatkarze ZPTR w finale mistrzostw Polski
Piąknrm sukcesím tiatka- 

rzv J .nejzyńskiego Zespołu 
Państwowych Techników Roi 
niezych zakończyły się stre
fowe mistrzociwa szkół rol
niczych w Podzamczu 2ł 5 
cińskim (woj. kieleckie). 
Drużyn., prowadzeń a przez 
Andrzeja Zcnderowskiego i 
Stefana D.^rkera wi -rała tur
niej i zakwalifikowała się 
do mistrzostw Polski LZS. 
które odbędą się w czerwcu 
br. w Białymstoku.

Nasza dru.ynu wystąpiła w 
składzie: Waldem ir Barań
ski, Kazimierz Barański. An

drzej Czyrek, Kryspin Bo
gać«, Mitrel Kościelny, Wi< 
sir w Ryszkowski. Leszelt 
DfO gało, Jerzy Januszewski, 
Tadeusz Grabowski i Grze
gorz Lydkowski.

Zespół z ZPTR pokonał w 
identycznym stosunku 3:0 
TR «Cielce i TR Rzeszów 
Mecz z TR Wrocf w zakoń
czył się wygraną 8:2. a z TR 
Lnblin w rtosunku 3 1

W zwycięskim zespole na 
wyróżnienie lasłilżyli: An
drzej Czyrek. Marek Koś
cielny, Waldemar i Kusi- 
mierz Barańscy, Wiesław Ry-

sskewskl i Jerzy Januszew
ski.

Wracających z turnieju 
siatkarzy powitam niezu.« 
kle . rdecznie. Dyrektor mgr 
int. Tadeusz Orkan gratu
lując chłopcom zwycięstwa, 
zapewnił pomoc w przygoto- 
w >mu do decydującej roz
grywki na szczeblu central
nym.

Zespół cieszyński, jak już 
podawaliśmy, gra w klasie 
— B. Po pierw: te*  runczle 
znajduje sią na czwartym 
miejscu wśród 10 «"ystępują*  
cych drużyn, (cz)

OGtOSZfNIA
FIAI A 123n — sprzedam. 

Cena 71 I ra Oferty tierow ić 
do Redakcji nod ..Fiat”.

-6M9
DOMLK jednorodzinny luo 

mais eospoilfl rstwo do 180 tys. 
zł — kdprę. ofe-ty z opisem 
k erow„. do Redakcji pbd 
„jednorodzinny".g-wn

1JM HA POI A z prawem za
budowy. -V Kalemblcach (przy 
drodze katowickiej) — snrr :• 
dam. Wiadomość: Wanda Bit— 
less. Gumna 10. g-8804

bPRZKDAM większe Ilość 
siana 1 słomj. Alojzy Studnl- 
cki. Goleszów 285. (Góry) 

g-«8 ■

KUPIĘ lub wynaj nr garaż 
wsglądnie mie'sce t>*  gar« ; 
w < eszynle, w okolicy ulicy 
Zamkowej. Wiadomość: Cie
szyn, teł 14-08. -889*

UUP;i bony PKO. Zgłosze
nia: Katowice, tel, 018-107.

g-twżt

SAMOTNI pan (członek spół
dzielni mieszkaniowej) poszu
kuje nokoju -—"lokatorskiego 
w Cle izynie. Zf ioszrnla: Cie
szyn, tel. 19-17. Ml I 

WYPOŻYCZAM n nowsze 
iod< le sukien ślubnych, wie

czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Rolińska. Bielsko. 
Magt 14, boczn 1 Krusińskiego.

g-543*
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Zdjęcia archiwalne: Zameczek Prezydenta RP na Kubalonce, wkrótce po wybudowaniu.

KOMU SA WIADOME LOSÏ 
serwisu prezydenckiego?

Od dłuższego jni czasu 
„Kurier Polski**  — pismo 
powszechnie znane a bardzo 
interesujących inicjatyw — 
prowadzi akcję zmierzającą 
do odzyskania dla Muzenm 
Zamku Królewskiego ocala
łych części serwisu .prezy
denckiego Ignacego Mościc
kiego.

Z informacji p. Barbary 
Żakowskiej ze Szczucina wy

nika, że w 1946 roku rćżne 
częśei prawdopodobnie tego 
serwisu znajdowały się w za
meczku w Wiśle. Być może 
więc, iż wśród mieszkańców 
Wisły i w ogóle naszego re
gionu dałoby się odnaleźć 
niektóre jego elementy.

W poszukiwaniach biorą 
■dsiał ludzie dobrej woli ca
łego kraju. Niech w pięknej 

kefl wzbo racenl u zbiorów

Zamku Królewskiego nie za
braknie 1 nas, Ciesayniaków.

Wszelkie ewentualne infor
macje prosimy przekazywać 
na ręce naczelnika Urzędu 
Miejskiego w Wiśle.

Serwis wykonany jest z 
białej, cienkiej porcelany. 
Każda część posiada godło 
państwa polskiego, wkompo
nowane w czerwoną tarczę 
herbową. Talerzyki na obrze 
żach oraz filiżanki u wierz
chu, a także pozostałe naczy
nia serwisu posiadają złoco
ny zębaty wzorek dekoracyj
ny, połączony s akcentami 
czerwieni.

Może te charakterystyczne 
cechy serwisu prezydenckie
go nłatwią odnalezienie cen
nego dziś zabytku?

KRONIKARZ 
z Kosikowie

na szklanym ekranie
K itowicki Ośrodek Tele

wizyjny zaprezentował w ma
gazynie czwartkowego Dzień 
nika TV sylwetkę kronikarza 
z Kostkowic 81-letniego Ka
rola Szczurka. Na szklanym 
ekranie zobaczyliśmy unikal
ne zbiory książek i wszystko, 
to, czym pasjonuje się mie
szkaniec tej wioski.

Kiedy we wrześniu ub. 
roku odwiedziliśmy Karola 
Szczurka w jego mieszkaniu, 
powiedział nam: „przed 
dwudziestoma laty występo
wałem przed mikrofonami 
Polskiego Radia, może do
czekam się. że zainteresuje 
się moją pasją zbieracką te
lewizja**.

I zainteresowała się. reje
strując na taśmie to wszyst
ko, czym żyła kostkowicka 
społeczność, (cz)

W NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ SZUKAMY PRODUCENTA
VI Targi Staroci!

Już po raz szósty odbędą 
się w Cieszynie Targi Staroci 
— impreza coraz bardziej 
popularna nie tylko w na
szym regionie, ale nawet w 
całym kraju.

VI Targi Staroci odbędą się 
w najbliższą niedzielę, dnia 
13 kwietnia br. w sali Zakła-

Organizatorzy Targów u- 
przejmie proszą sprzedają
cych o przybycie do godz. 9, 
gdyż po tym terminie nie 
gwarantują miejsc przy stoi
skach.

W czasie Targów eksperci 
Przedsiębiorstwa Państwo
wego „Desa” dokonywać bę-

Pojawił się w sklepowej 
sprzedaży (po raz pierwszy 
w dzielnicy Mały Jaworowy) 
chleb słodowy, opakowany w 
srebrną folię 1 co najważ
niejsze ,— smaczny. Mamy 
tylko prośbę do producenta, 
aby się... ujawnił, bo na o- 
pasce papierowej jest wpraw

dzie napis: nazwa i adres 
producenta, ale nic poza tym. 
Natomiast myląca jest cena: 
zł 3,50, podczas gdy chleb ko
sztuje w rzeczywistości zł 7. 
No i waga: chleb waży 1 kg, 
a na opasce podano P2 kg. 
Brak również daty produk
cji. (ost)

POWSZECHNI ANIE 
KULTURY FIZYCZ
NEJ jest najważniej
szym zadaniem TKKF.

Dokonujące się przemiany 
społeczno -’ ekonomiczne kra 
ju stawiają przed Towarzy
stwem nowe zadania prawi
dłowego i racjonalnego wy
korzystania wolnego od pra
cy czasu, aby służył on za
równo fizycznej odnowie 
człowieka, jak i stałemu roz
wijaniu jego osobowości.

Ogniska terenowe oraz og
niska zakładowe TKKF na
szego powiatu odnotowały w 
bieżącym roku dalsze sukce
sy. Wzrosła pokaźnie ilość 
imprez oraz ilość osób, które 
w tych imprezach uczestni
czyły. Poważnym osiągnię
ciem było także powołanie 
zarządu powiatowego Towa
rzystwa w Cieszynie ako ko 
ordynatora pracy ognisk.

Do zespołów TKKF, które 
w roku 1974 pracowały naj
aktywniej, zaliczyć należy 
ogniska terenowe w Cieszy
nie, Skoczowie i Wiśle oraz 
ogniska zakładowe przy 
CFZB ZAMPOL, FSM Za
kład nr 12 w Skoczowie, 
CZK KARTON, Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej, Ce
mentowni Goleszów, PRM 
HW PREMON, w Urzędzie 
Celnym w Zebrzydowicach, 
w Cukrowni Chybie.

Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej poszukuje 
nowych, atrakcyjnych form 
aktywnego wypoczynku po 
pracy.

Nowością w dziedzinie ćwi
czeń na świeżym powietrzu 
są m. in. ścieżki zdrowia, na
zywane często również ścież
kami kondycyjnymi.

Niestety, powiat oraz mia
sto Cieszyn nie posiadają 
takowej. Dlatego naszym za
daniem jest zbudowanie ' jej 
w najbliższym okresie. Wy
chodzimy z założenia, że mie 
szkańcom osiedla przy ul. 
Chopina bardzo się przyda. 
Jednak, aby ją zbudować, 
będziemy musleli otrzymać

JESU WYPOCZYWAĆ 

to aktywnie
pomoc Urzędu Miejskiego 
oraz Spółdzielni Mieszkanio
wej „Cieszynianka”. Jesteś
my przekonani, że tę pomoc 
znajdziemy.

Leży nam również na ser
cu popularyzowanie ćwiczeń 
rekreacyjnych w czasie 
przerw w pracy, zwanych 
popularnie 10-minutówkami. 
Podstawą do powszechnego 
wprowadzenia ćwiczeń re
kreacyjnych w zakładach są 
postanowienia V i VI Kon
gresu Związków Zawodo
wych, uznające je za jeden z 
elementów organizacji, bez
pieczeństwa i higieny pracy 
oraz ochrony, zdrowia załogi.

Jak wykazała ponad 10-let 
nia praktyka, ćwiczenia fi
zyczne istotnie wpływają na 
zmniejszenie liczby wypad
ków, wzmacniają zdrowie i 
zmniejszają absencję choro
bową, a równocześnie zwięk
szają sprawność i wytrzyma
łość pracowników, poprawia
ją samopoczucie i potęgują 
chęć do pracy.

W listopadzie 1970 roku 
CRZZ, Krajowa Rada 
OFSWFiT oraz ZG TKKF 
wystąpiły do dyrektorów i 
kierowników przedsiębiorstw 
i instytucji z apelem o wpro 
wadzenie 10-minutowych ćwi 
czeń rekreacyjnych w czasie 
przerw w pracy. Jednak do 
tej chwili zakłady naszego 
powiatn nie stosnją się do 
tego apeln.

Zarząd Powiatowy TKKF 
stoi na stanowisku, że szcze
gólnie dużo do zrobienia w 
tym zakresie mata ogniska w 
ZEM CELMA. FSM Skoczów 
— Ustroń, FACh. TER! OKA, 
KARTON. ZAMPOL. Przed

organizacją powiatową . stoi 
zadanie zwiększenia liczby 
ognisk w środowisku mło
dzieży pracującej. O ile w 
większych zakładach pracy 
niemal wszędzie działają og
niska TKKF, o tyle w ma
łych i średnich przedsiębior
stwach jest ich z zasady 
brak. To samo dotyczy no
wych osiedli mieszkanio
wych i Ochotniczych Huf
ców Pracy w Skoczowie.

Program działania TKKF 
w roku 1975 jest bogaty i 
może być zrealizowany tylko 
wspólnie z organizacją ZMS- 
owską i Powiatową Radą 
Kultury Fizycznej i Turysty
ki Związków Zawodowych.

Do przewidywanych im
prez masowych należy zali
czyć całoroczne spartakiad» 
zakładowe i powiatowe, na
rodowe biegi przełajowe, 
turnieje siatkówki o puchar 
CRZZ, igrzyska młodzieży 
robotniczej popularyzowanie 
Powszechnej Odznaki Spor
towej. przygotowywanie w 
ramach czynów społecznych 
terenów do ćwiczeń i spor
tów rekreacyjnych (np. ścież 
ki zdrowia, lodowiska-Sliz- 
gawki, kręgielnie, boiska do 
siatkówki, kometki. ringo), 
organizowanie imprez spor
towo - rekreacyjnych w ho
telach robotniczych, wpro
wadzenie gimnastyki dla ko
biet itp.

W naszej pracy chcemy 
przede wszystkim wykorzy
stać młodzież. Działalność w 
TKKF powinna być dla niej 
szkołą życia i charakteru.

Kazimierz RASZKA 
prezes ZP TKKF

dów Elektro-Maszynowych 
CELMA, przy ul. 1 Maja 22 
w Cieszynie. Organizatorem 
Targów jest działający przy 
Miejskim Domu Kultury 
Cieszyński Klub Hobby
stów. Imprezie tradycyjnie 
patronuje GŁOS ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ.

dą orientacyjnej wyceny o- 
ferowanych staroci.

Otwarcie VI Targów Staro
ci dla ogółu nastąpi o godz. 
11, zaś zamknięcie imprezy o 
godz. 14. Na miejscu czynny 
bedzie bufet z przekąskami i 
napojami orzeźwiającymi.

(tk)

JONIDŁO ZGŁOSZONO 
DO „BANKU MIAST"

Jonidło — urocza dzielnica 
Wisły zgłoszona została do 
„Banku Miast” jako ośrodek 
sportowo - wypoczynkowy.

POZIOMO: 1. zawód poszu
kiwany w Kuźni Ustroń oraz 
Celmle, 3. sztuka bydła rzeź
nego powyżej 3 miesięcy, 8. 
sluży do zapłonu, 9. drapież
nik z rodziny łasicowatych, 10. 
element toczny, 11. do przeno
szenia chorego, 14. ziomek, 17. 
drzewo liściaste. 20. ptak. U. 
sprzęt łazienkowy, 22. posta
nowienie prawodawcze, 23. 
król zwierząt, 24. kontynent. 
26. tułów, 29. przygotowanie 
próbki do badań metalografi
cznych, 32. nadawany jest 
przez Radę Państwa, 33. o to
na, puklerz, tarcza Zeusa, 34. 
występuje na scenie Teatru 
Im. Adama Mickiewicza w 
Cieszynie. 35. ryba morska. 33. 
roślina tropikalna o grubych 
liściach.

PIONOWO: 1. w płocie, 2. 
miasto leżące na Ziemi Cie
szyńskiej, 3. wijąca i pnąca się 
roślina w podzi elnikowym 
lesle, 4. nie plon i nie poziom, 
5. schowek na alkohole, •- 
cierń, 7. tor, droga, 12. specja
lista leczący nowotwory, 13. 
rygiel, zamknięcie, 15. po kie
liszku. 16. sklep z tanim mię
sem, 18. pierwiastek chemicz
ny, 19. drzewo rosnące rów
nież w Beskidach, 24. płaca od 
sztuki. 25. żużlowiec pochodzą
cy z Wielkopolski. 27. miasto 
ze słynnymi organami. 23. u- 
branle, 29. potrawa z mięsa, 20.

W związku z powyższym 
od początku lutego bieżącego 
roku powstajj tam wiele o- 
biektów sportowych i tury
stycznych. C zęść prac wyko
nują mieszkańcy w czynie 
społecznym.

Tak więc już w lipcu br. 
Oddam zostaną do użytku 
wczasowiczów boiska sporto
we, ośrodek harcerski, na- 
mlotowlsko. parkingi, kaja- 
koWisko. 'Strzelnica sporto
wa, karczma regionalna i 
dwie kładki wiszące nad Wi
słą.

Nie tak dawno zakończono 
karczowanie drzew i krze
wów. W pracy tej wyróżnili 
się pracownicy GS „Samopo
moc Chłopska” w Wiśle. O- 
becnie na ogromnym placu 
budowy pracuje ciężki 
sprzęt, fachowcy z POM-Nie- 
rodzim natomiast wykonują 
kolorowe oświetlenie. (J)

może być murarska, miernicza 
itp., 31. przykrycie konia.

(RAK)
Rozwiązania należy nadsyłać 

(wyłącznie na kartkach pocz
towych) do dnia 13 kwietnia 
br. (decyduje data stempla 
Socztoweg' ' pod adresem : Re, 

akcja „GŁOSU ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ”. Mennicza 19, 
42-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą pt awldłowa rozwiąza
nie. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

1 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKÍ 

Z NUMERU 12/382
Poziomo: szarak, akordeon, 

arab. Igor, nos, Rea, kot, gala, 
Ateny, komar, analityka, ra
nek, nocznlca, koza, ropa, tal, 
doki, okno, naramiennik. Or
kan, cale, imago, 'bryn, pi
sanki, ambasada.

Pionowo: stek, awitaminoza, 
kara, abo, Różewicz, Eurydy
ki, Niagara, ananas, ogarek, 
Saratow, korek, narodnlcy, 
cap, Otokar, Aldona, awlonet- 
ka, anion, amatl, ikona, nabab, 
kaňka, okap, kaka.

MÓWKA NR 76-89
Czekałem wraz z innymi 

ludźmi na cieszyńskim Ryn
ku na przyjazd taksówki. Ale 
gdy minęło dwadzieścia minut 
i żadna się nie zjawiła, posta
nowiłem zrezygnować z usług 
rodzimej komunikacji. Jakież 
było moje zdziwienie, gdy na 
ulicy Armii Czerwonej, w po
bliżu Oddziału PKO, zauważy
łem zatrzymującego się (w 
niedozwolonym miejscu) wła
ściciela mechanicznego pojaz
du (taksówka nr 76-89), który 
nie zajeżdżając na postój, 
podbierał przygodnych, a wy
godnych pasażerów. Zakła
dam, że był to nieszlachetny 
wyjątek, mimo to zaobserwo
wany fakt powinien- skłonić 
nas władze do podjęcia od
powiednich kroków, by ta
kich sytuacji było jak naj
mniej. (ost)

HONOROWE ODZNAKI
TKKF dla kobiet

Dnia 20 marca br. w klubie 
fabrycznym „Metalowiec” od
było się spotkanie aktywistek 
TKKF powiatu cfcsLvnskie^o 
z kierownictwem Zarządu Po
wiatowego TKKF w Cieszynie.

Najaktywniejsze kobiety o- 
trzymały Honorowe Odznaki 
TKKF. Odznakami wyróżnione 
zostały: Janina Chmiel, Eli - 
hi. Cieślar, Małgorzata Fi
jałkowska, Jadwiga Frydziń- 
ska. Weronika Kroczek. Broni 
sława Pajeslka, Jadwiga Pod- 
kanowicz, Małgorzata Pucha
lik. Aurelia Stec. Helena Stee 
i Bronisława Woźniak.

W spotkaniu uczestniczyła 
Sabina Głogoszewska przed
stawicielka Zarządu Woje
wódzkiego TKKF W Katowi
cach. (kar)

l NASZEGO 
archiwum

Obok stary Cieszyn widziany 
ze szczytu zamkowej baszty. 
• Poniżej: panorama na
szego miasta od strony pół
nocno-wschodniej, z okolic 
dzisiejszej ulicy Powstańców 
Śląskich. Na przednim pla
nie sąsiedztwo ulicy Wierzbo
wej. Zdjęcia po chodzą z lał 
dwudziestych naszego wieku. 
0 Reprodukcje wykonał Ta
deusz Kopaczek. ® Archiwal
ne zdjęcia nadesłali nam: 
Marian Bogusz I Jan Krehut 
ze Skoczowa, Wiesław Gan- 
szer z Bielska-Białej i Walen
ty Wenglorz z Cieszyna, Ser

decznie dziekujemyl

155. Jako mcriyr 
namaiowol Czyrwlon« 

Mono
O JUZ BYŁO strasznie 
downa tymu, to Jeszcze 
mój tacik wykładali. 
To my se tak roz paśli

krowy za Czadeczką, a chłap 
ców nas było naschodzone, 
bo tam wtedy roboty nie by
ło, tói wszeccy prziszli taclka 
od Ruckigo poczuwać, co tei 
będą wykładać.

1 powiadali tak:
W Jednym miejscu bpi o- - 

kropny bogacz, na wszycko 
piniądze miot. A tych mi- 
glanców, takich tych niero- 
biszów, Jakich sie tet dzłsio 
nądzie, co se chcą po lahku 
tyć a dobrze mieć, nie bra
kowało. I był taki hunewót, 
udowoł, te umiy strasznie do 
brze malować.

Tói se tam takich gielatek 
Jakisich nabrol, czy to od 
konzerwów — ni, wtedy Je
szcze moine konzerwów nie 
było — ale takich gielotuk, 
gorków Rozmaitych, od bar
wy wymarasił, taki se szczo
teczki z końskich czy z 
krowskich szkutów narobił, 
utnoruaoł se gacie, kabat i 
przyszeł tam do tego boga
cza. Przedstawił sie Jako ar- 
tysta-malarz, wyuczony w 
Paryżu za malyrza i pado:

— Gazdo, macie tu strasz
nie szumne obrazy, wszecko 
macie szumne, ale dyby Jo 
wom wymalował obroz, to 
by wszycki ty wasze obrazy 
były podia niego blade.

— Na jakiż mosz na myśli 
obroz?

— Na Jako Izreaelici prze
chodzili przez Czyrwione Mo
rze.

— A moc by teł to koszto
wało?^

— Sydzie to kosztowało 
kupa, bo to bydzie okropnie 
szumne.

— A długo byt to malo
wał?

— A zapłacicie?
— Zapłacim, bo plniędzych 

mom dość.
— Tói Jaki dwa tydnie. Jy

ny byfcie mi musieli nie 
przeszkadzać w robocie, ani 
bardzo na mie nie zaziyrać.

Tói go, wiykie, doł na bo
ku do takigó warsztatu, a 
Jèdzyni mu słótące podawały 
przez okiynko. Dwa tydnie 
Jod, pił a malował. At po
tym prawi tymu bogaczowi;

— Obraz Je gotowy, odsło- 
niymy go w tym a w tym 
dniu, o godzinie tej i taj.

Bogacz eałą rodzinę, teł 
bogaczy, pozbiyroł, orkiestrę 
napytał, ucztę zrobił okrop
na. NaJpyrweJ pojedli, po
pili, malyr teł między nimi 
wyrychtowany, bo se pokupil 
szrótów za połówkę tego, co 
sie mu należało (te połówkę 
Już dostol), a potym odsło
nięci tego obrazu.

Tako ściana tam było wiel
ko w komnacie, przedtym 
Jut tam poszeł, nakrył Ją 
płótnym. Jak pojedli, popili, 
orkiestra zagrała marsza, po
szli wszyscy du tej komna
ty, tyn odwijo to płótno, od- 
wijo, a tu czomo deska za
malowano na czyrwiono. 
Ganc czyrwiyniućko, jak 
krew. Pado:

— Tyn obroz przedstawia 
Czyrwione Morze.

— A cói dali?
— Dali ni masz nic.
— A kajż są Izreaelici? — 

pyto sie tyn bogocz.

— Wyście są przeca kato
lik. Nie znacie Pisma Świę
tego? Przeca Izreaelici przę
śli Czyrwione Morze, tói Ja
kach ich tu mioł namalować?

— A kaji faraon z woj- 
skym, co lecioł za nimi?

— Na przeca Pismo Święte 
Pisze, te sie potopili. Teź-ech 
ich ni mó^ namalować.

Pozbiyroł ty gielatki, mioł 
ubrani, potowe plniędzych, a 
na wi fcei już nie czakół. Ze
brał sie i poszeł. I tak tego 
bogacza dostol.

wom powtym. Robi, zarobio, 
ale nigdy grosza ni mo, bo 
go przepije. Pojezoł se kie
sie w SOP-ie na 1 tebnym co
si sztyrysta piędziesiąt zło
tych. 2e se chce kupić kro
wę. Pojezali mu, bo sie ma
ma za niego podp la, są- 
siedzi teł.

Ale co zarobił, to przepił, 
a do SOP-u nie wracoł. Tói 
jednego razu przychodzi z 
Cieszyna fantownik, pado:

— Panie tyn a tyn, w 
SOP-ie nie zapłacone. Wy

PAWEt RUCK!

Opracował: ROBERT DANEL

156. Ostatnio 
wieczerza

PODZIWEJCIE SIX, klej 
sika powiadali, te 
Jaworzynka je de
skami labito. a to ni 

ma prowda. Wielai to 
je od nas uczonych na sta
nowiskach, aptykorzy, sę
dziów, rechtorzy, mój brat : 
handlowcym we Szwajcaryjl. 
Łysek pizze książki w No
wym Jorku, Jano Łysek, co 
zóstoł na pyrszej wojnie za
biły, był porucznikym.%

Ale takich tych miglanców 
je tei kupa. O jednym takim

bezmaU dobrze zarobiocie, 
ale to przepijocie.

— Na bo mi strawnie go
rzałka szmakuje.

— Nejpyrtmj musisz, chło
pie ze >lacić, a potym se jut 
pij, wiela chcesz.

— Za dwa tudnie bydym 
mioł wypłatę, to to zapła- 
cim-

— Tói dobre, ale dej sa 
pozór, bo jak nia zapłacisz, 
to cie sfantujymy.

— Dy ni mom nic.
A mama prawi:
— Ale mosz, mosz taki 

szumny obraz, coś dostol na 
pyrszą komuniję.

Chcioł tyn fantownik tyn 
obraz widzieć, odewrzyli 
drugą izbę. Obroz był szum
ny, w złoconych romach, 
hrozny meter na zwyi, pół- 
drugo metra na szyr, wisi 
se na ścianie. A tyn obroz 
przedstawiol ostatnią wiecze
rzę.

— Jak nie ze płacisz do 
SOP-u, to ci tyn obraz wez- 
nymyl

— Ale zapłacim, za czter
naście dnich. Ani tu nie mu- 
sicie chodzie, dejcie mi an
dres?.

Dali mu andresę do tego 
Cieszyna, ale jak dostol wy
płatę, tot tak pił, tak pil, 
co zaś do SOP-u nic nie doł. 
A wiycie, co zrobił z obra- 
zym? Vlyjon go, a jyny ro- 
my zostawił wisieć. Na trze
ci tydziyń przyszli dwo ci 
Jantownicy z tego Cieszyna.

— Nie zapłaciłeś?
— Ni.
— A kajieś doi ty piniądze 

z wypłaty?
— Przepiłeeh, bo mi szma- 

kowało.
— Tói bierymy obroz.
— Biereie.
Odewrzyli drugą izbę, dzi- 

wają sie: tu jyny romy.
— Kat tyn obroz?
— Jaki obroz?
— Na tyn, co tu był przed 

trzema tydniami.
— Cói tu było?
— Na w tych romach był 

obroz, co przedstawiał ostat
nią wieczerzę.

— Nó ja, ale tu była ostat
nio wieczi rz.'. Tóź powierze- 
rzali i poszli. A kaj, to jonie 
Wiym, musicie se ich sami 
pochladać.

..................................................................................................................................................... ........................................................... . .......... .
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TYGODNIK > NAKŁAD: 22.570 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Po wizycie w Moskwie, Leningradzie i Mińsku

„Pociąg Przyjaźni“
powrócił do naszego regionu

NR 15 (985) • 15 — 21 KWIETNIA 1975 R. • ROK XXI

WYDARZENIE ARTYSTYCZNE WYSOKIEJ KLASY

JUŻ JUTRO ROZPOCZNĄ SIĘ 

CIESZYŃSKIE SPOTKANIA MUZYCZNE
DO TRADYCJI zaczynają należeć otwarte Impre

zy naukowe I artystyczne cieszyńskiej Filii Uni
wersytetu Śląskiego.

W dniach 16 (godz. 15), 17 (godz. 10) i 18 
^wlętnia (godz. 10) w auli uczelni odbędzie się publi
czne seminarium na temat współczesnych technik 
^konawstwa chóralnego, w którym udział wezmę 
Chór Akademicki „Harmonia" i jako p o.vadzqcy Ben 
Lorentzen z Danii i doc. Witold Szalonek.

Chóru Męskiego „Hasło” > 
Orłowej oraz Chóru „Hut
nik” z Trzyńca, którymi dy
rygować bę^ą Władysław 
Winkler, Brunon Rygiel i Ka
rol Wronka, zaś o godz. 19 w 
koncercie symfonicznym za
prezentują się Magdaleha Ja
sińska (fortepian) i Studenc
ka Orkiestra Symfoniczna 
PWSM w Katowicach, którą 
kieruje Napoleon Siess.

W dniu następnym, również 
. auli uczelnianej, o godz.

Wystąpią: Zespól Muzyki 
*Wncj a Filii pod kierun- 
■er.i Władysława Wilczka, 

vTBpól Muzyki Wokalnej z 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
jałowicach pod kierunkiem 
jrvstvnv Suider oraz Pe
lechy Sbor z Pedagogické 
fakulty z Ostrawy pod kie
runkiem Lumíra Pivovarskie

Wieczorem o teodz. 19 w 
Teatrze im. A. M.ck.ewicza 
będzie miał miejsce koncert 
symfoniczny w wykonaniu 
Barbary Hssc-Bukowskic.i 
(foterpian) i Orkiestry Filhar
monii Śląskie*  pod dyrekcją 
Waslla Stef fanów..

W piątek, 18 kwietnia o 
godz. 16 w auli Filii przewi
dziany jest koncert Chóru 
Dziecięcego z Jabłonkowa i

Ostatni dzień spotkań, 19 
kwietnia, poświęcony będzie 
konferencji teoretycznej na 
temat polskiej muzyki chó
ralnej w trzydziestoleciu 
PRL. Z doniesieniami nauko
wymi na sympozjum, które 
rozpocznie się o godz. 10 w

<CIĄG DALSZY NA STR. 2)
go.

«■■■■■MMMMM—■

Wub. czwartek, dnia 10 bm, powrócił z dwima- 
stodniowej wydeczki po Związku Radzieckim 
„Pociąg Przyjaźni". Jego uczestnicy, składają

cy się w połowie z aktywu cieszyńskiego regionu, 
a w potowe z mieszkańców Chorzowa, zwiedzili ko
lejno MINSK , MOSKWĘ I LENINGRAD, spotykając 
się wszędzie z serdecznym przyjęciem.

Szczególnie gorąco podi j- 
mowano uczestników „Pocią
gu” w Etplicy, Kraju Rad. Na 
Dworcu Białoruskim witano 
ich muzyką, urządzono też 
wiec przj j aźni, na którym 
przemawiali: przedstawiciel 
Zarządu Głównego Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko - 
Polskiej I. Borys, reprezen
tant władz miejskich I. Mar
tyniuk oraz I sekretarz KP 
PZPR z Cieszyna J. Chodu 
ra.

Imponująco wypadłe spot
kanie z mieszkańcami dziel

ni, nawiązywali też do zbli
żającej się 30 rocznicy roz
gromienia hitleryzmu, do 
której to rocznicy przygoto
wuje się cały Kraj Rad.

W części artystycznej z 
programem wystąpiły zespo
ły amatorskie Domu Kultu
ry im. M. Gorkiego z dziel
nicy Timiriazewskiej, jak 
również kilkuosobowy zespół 
cieszyński pod kier. W. Ra
kowskiego, który przedsta
wił pieśni i tańce naszego re
gionu. _____________ Składanie wieńców no Cmentarzu Piskariewskim w lenin /odlft

nicy Timiriazewskiej, urzą- 
dzon< przez tamtejszy Komi
tet KPZR. Głos zabierali: 
ślusar : Elektrociepłowni nr 
1, które;, załoga jest człon
kiem zbiorowym TPRP. W. 
P. Dymidow, dr W. Raczyń
ski z Akademii Rolniczej im. 
Timiriazewa, przedstawiciel 
■'rodowiska naukowego J. Ja 
kumowicz, oraz reprezentant 
Armii Rradzieckiej. jeden ze 
współorganizatorów Wojska 
Polskiego na terytorium 
ZSRR, pierwszy szef Sztabu 
Generalnego I Dywizji im. 
T. Kościuszki, Polak z po
chodź nia — gen. A. Siwiń
ski. W imieniu uczestników 
„Pociągu Przyjaźni1’ przema
wiał prorektor Uniwersyte
tu Śląskiego, członek Zarzą
du Wojewódzkiego TPPR w 
Katowicach doc. dr E. 
Zwierzchowski.

Wszyscy mówcy podkreśla
li znaczenie przyjaźni pol
sko - radzieckiej i pólsko - 
radzieckiego braterstwa t-ro- Grupa cieszyńskich uczestników „Pociqgu Przyjaźni" na Placu Czerwonym w Moskwie.

ClaG DALSZY NA STR._2

ZA ROK

pOD TAKIM HASŁEM 
* rw-biegają tegoioc tne 

Piel„ ” Ollmpijetpka”. Tn 
choć jeszcze młoda 

»zech^01 zUskała sobie pow- 
«Probat? i sympatię 

pilfawa. „rni C >l.m- 
Jorm, “ łfl bowum ważną 
o’lmńu T'°Ptnt!ryzo,rania idei 
tu ł osiąg i ęć spor-
skłanttt' t'' ,o' Każdorazowo 

nos rown» ’i do re- 
Orl rzesem m nio- 

• nua istotą i sensem je-

INNSBRUCK
■ MONTREAL!

w ,w°im rodzaju i 
iaiS^CiarzalneQ° zjawiska, 
skntm n°wożgtne igrzy- 
pT-, *portoice. Wreszcie nad 

ruchu olimpij- który w ostatnim 
oirćs przeż«wa niełatwy 

jest082, dorobek olimpijski 
tiw», słuzznie powodem do 
rnin''’ "««BÓlnie w latach 
erw^neB° 30~lee*a.  Dzięki Wuntownvm przeobrażeniom 
nieMKvm zpci’- upotoszech- 
Podw «Portu i stworzeniu 
roz„,aui do dynamicznego 
turnS socjalistycznej kul- 

_ Hzycznej, byliśmy w 
5 ‘AG DALSZY na Str, »

GWAUOWNY NAViRÛI ZIMY: w nocy z 10 ia 11 bm. obfite opady śnieguuskoczyły nie ty
le mieszkańców regioi u, co służb drogowe administratorów I dozorców t
Górnej np. pokrywa śnieżna wyniosło aż 40 cml W Cieszynie nieco mniej, natomiast w |powie
cie bielsko-bialskim śnieżyca miała charakterKlqski żywiołowej. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

OBRADOWAŁA EGZEKUTYWA KOMITETU POWIATOWEGO PZPR

JAK GOSPODARUJEMY FUNDUSZAMI
DNIA 11 KWIETNIA odb-jło się koiejr 3lenum 

Egzekutywy Komnetu Powiatowego PZPR, po
święcone sprawie wykorzystania funduszu na
gród, funduszu socjalnego I mieszkaniowego 

za rok 1974 w poszczególnych zakładach pracy po
wiatu.

Wymienione problemy o- 
mawiano pod kątem Ustawy 
Sejmu PRL z dnia 23 czerw
ca 1973 roku, mającej przy
czynić się do lepszego zaspo
kojenia potrzeb socjalno-by
towych załóg i realizacji no
wej polity1'! przyspieszenia 
rozwoju społecznego.

Jak wynika z oceny prze
prowadzonej w zakładach 
pracy, podziału funduszu na
gród dokonano prawidłowo,

zachowując zasady wyróżnia
nia najlepszych, zatwierdzo
nych przez dyrekcję, radę za
kładową i radę robotniczą.

Fundusz socjalny natomiast 
wykorzystany został głównie 
do zaspokojenia po' rzeb za
łóg w zakresie akcji wczaso
wej, kolonijnej, wypoczynku 
ni dzielo3go, wycieczek kra
joznawczych, żywienia zbio
rowego oraz partycypacji w 
kosztach utrzymania i budo

wy przedszke” i żłobi: >■’” W 
funduszu socjalnym mieszczą 
się także wszelkiego rodzaju 
imprezy kuituralno-ośu Tato
we i rozrywkowe.

Z danych przedstawionych 
przez zakłady wynika, że nic 
wszystkie w ykorzystały w 
roku 1974 środki przeznaczo
ne na akcje socjalne, mimo, 
że udało im się zaspokoić po
trzeby załóg. Do takich nale
żą „Juwenia”, FACH, „F oli— 
farb”, „El< ktrometal”, „Pol- 
wid” i „Zamnol”.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż we wszystkich anali
zowanych zakładach, przy
dzielając wczasy, kierowano

<C1ĄG DALSZY NA Sin. *)

W maju „Dni Skoczowa” „M spod IM ■“
uznon) io (eden i nollepsiych filmówKolejne „Dni Skoczowa” 

odbędą się w tym rokn w 
dniach od 22 do 2S maja.

Jak zwykle, główną pozy
cją w programie będzi< tra
dycyjny, czwartkowy Jar
mark. W jarmarku znajdzie- 
my połączenie elementów hi
storycznych tradycji handlo
wych i rzemieślniczych mia
steczka ze współczesnością.

Scenerię skoczowskiego 
jarl ,ai ku urozmaicą grupy 
przebierańców. W dniu 22

maja przewidnje się równie*  
występ zespołu a Czechosło
wacji.

Piątek wypełnią mledrle 
*owe imprezy kulturalne i 
sportowe. W sobotę odbędzie 
się wielki festyn ludowy.

Imprezom niedzielnym pa
tronować będzie FSM. Do 
eiek. wych pozycji w tym 
dniu nalełeć będą występy 
zespołów młodzieżowych ora» 
koncert orkiestr dętych.

W czasie trwania „Dni 
Skot, owa" czynne bęa ą wy
stawy prac plastyków.- ama
torów, filatelistyki i fetogra- 
fii. (K-D

Zakończył -tę niedawno w 
Zakopanem VIII Przegląd Fil
mów o Sztuce. Informowaliś
my niedawno Czytelnik« v , te 
Telewizja Polska do udziału 
w żaka 'lać kim - estiw_lu 
zgłosiła m. In reportaż filmo
wy Wmy SuchoborskleJ i 
Norberta Boronowaklego — 
„Artysta spod Złotego Gro- 
nl. ", traktujący o życiu 1 do
robku twórczym nestora pla
styków polLk.ch J ina Wała
cha z Istebnej.

Dzieło utalentowanej psiiy 
fllmowcóv, t jnortażystow u- 
znane zostało 'pr zez krytykę

za jeden z najlepszych obra
zów tematyki festiwalowej. 
Film „Artysta spod Złotego 
Gronia” został 1 lureatem na
grody „Cepelii”.

Pragniemy dodać, że Anna 
Suchóborska 1 Norbert Boro- 
nowski od lat Już sławią pięk
no i przeobrażenia naszego re
gionu a także kulturę i pra
cowitość Jego mieszkańców. 
Dołączamy się zatem do gra
tulacji, należnych twórcom 
nagrodzonego filmu, a równo
cześnie parze „ambasadorów" 
naszego regionul (tk)

Przodujs w kulturze taife
Ottatnio minister handlu 

wewnętrznego i usług — za 
kulturalną obsługę, podno
szenie kwalifikacji, realiza
cję zadań planowych oraz 
czystość, ład i porządek w 
sklepach i obejściach sklepo
wych — przyznał „Handlo
wy Znak Jakości” kilku na
szym placówkom.

Otrzymały je sklepy: tar 54 
WSS „Społem” w Skoczowie 
(ul. Mickiewicza), nr 35 WSS 
„Społem” (również) w Sko
czowie (uL Bielska), nr 32 
WSS „Społem” w Ustroniu 
(ul. Partyzantów), pawilony 
A, B, C GmiuneJ Spółdzielni

w Wiśle (Oaza), sklep nr 26 
Gminnej Spółdzielni w Wi
śle (Malink ), oraz sklep nr 
28 Gminnej Spółdzielni w 
Skoczowie (Nierodzim).

Wyróżnienie sklepu w Nie- 
rodzimiu św adczy, że także 
małe jednosti ■ handlowe mo
gą się ubiegać o znak jako
ści usług, i to z pełnym po
wodzi niem.

Życząc dalszych sukcesów, 
wypada zachęcić ' obsługi 
sklepowe do uczestnictwa w 
szlachetnej rywalizacji o 
wzorowy ład i wysokr kul
turę handlu.

CZYŻBY AMOK NISZCZENIA?

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Jest to kolejny akt bezmyśl 
nego niszczenia drzewostanu, 
bowiem w ' „ledztwie siedzi
by LOK znaleźć można dosta
tecznie dużo miejsca pod bu
dowę parkingu, i to takiego 
miejsca, na którym nie trze
ba będzie uch kać się do ak
tów wandalizmu na przyro
dzie.

przyroda
Potrzebuje litości!

ZAPOŻYCZONY został z „Miniatur", zamleszczo-
■ nych dnia 5 hm. na łamach „Trybuny Robotniczej". Zło- 

o myši brzmiała: „Daremnie oczeklwaó litości od przy
tula. r°^' ®no soma l°l potrzebuje". Nic ujqć. nic dodać, 
SZ( ^to, że odnosi s/ę wrażenie, ii niektóre środowiska na-

I regionalnej społeczności agarnql amok niszczenia zieleni.
»»VnikÁ’’- tyroćln.iu biikn ery
nie tZW — którzy tradycyj- 
■tkln ^Wo -eaKuJ|i na wszy- 
Wan.“^“. aI,clc oraz inicje 
na« — powiadomiło
drzew wycinaniu starych 
_ — głownie kasztanów 
•icdziiw uI- żorskiego, obok 
w0 Mi?i. i.Zarł,du Powiato- 
Kra?u weKO liRi Obro»y 
nveíí w miejscu wyclna- 
klna m CW ma P°w«tać par-■ "•  samochodów LOK*

Wyścig Pokoju pojedzie przez Cieszyn
Sympatyków kolarstwa na 

pewro ucieszy fakt, te tego
roczny XXVIII Wy'clg Pokoju 
pojedda przez Ziemię Cieszyń
ską. Będzie to podczas VIII 
etapu prowadząc eo r Trzyńca 
do Opola. Tak więc u maja, 
o godz. U powitamy na Mo
ście Przyjaźni uczestników tej

największej amatorekK Im
prezy kolarskiej na iwlecle.

Zawodnicy pojadą ulicami 
Cieszyna (Zamkową. Michejdy. 
D aerżyń IdJgo. Armii Ludo
wej) w kierunku na Haźlach, 
Pruchna. Pawłowice do Opo
la

Trasa VIII etapu wynosi IM 
km. (cz)

DODATKOWE LOSOWANIE

samochodów „Fiat I26p”
Już niebawem. dnia 17 

kwietnia br. odbędzie się w 
świetlicy PZGS w Cieszynie 
przy ul. Szerokiej (godz. 14) 
dodatkowe losowanie samocho
dów Polski Fiat 126p wśród 
posiadaczy książeczek oszczęd
ni-solowych z przedpłatami na 
rok 1S77 i 1S78, którzy uzupeł
nili wkłady do dnia 3» marca 
1875 roku.

W losowaniu bierze udział 
MO książeczek. Wylosowana

samochody soataną wydane 
errez „Polmozbyt" w IV

wartale.
Stale przyspieszanie I prze

kraczanie produkcji FSM w 
Bielsku-Białej powoduje, że 
podobnych losowań będzie 
znacznie wU,cc.l. Kolejne pla
nuje się prz.-prowadzlć w 
sierpniu. Wezn. ł w nim ulzlal 
książeczki, w których właści
ciele uzunjłntą wLlad do dnia 
01 sierpnia 187*.  (J)

VI TARGI 
STAROCI

Impreza weszła już. do tradycji starego, nadolzieńskiego gra
du. Już po raz szósty bowieh, zbieracze zabytków, antyków i in
nych pamiątek zjechał, do C.eszyna, by na Targach Staroci do
konać zakupów, wymiany, a nade wszystko by uczestniczyć 
w niepowtarzalnym klimacie bezpośredniego obcowania z hi- 
storiq, wytworami sztuki, artystycznego rzemiosła, czy też po- 

iółkłymi kartami starodruków. (Patrz tekst na str. 6)
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Celem: stałe pogłębianie WOTJłTmiKIB

Pociąg Przyjaźni Ju.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ukrad-

Konkurs na naflaůiiitíisni ogródek
(J)

TO JEST OPIEKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lok(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1)

gospodarujemy
funduszami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Wypadki - požáry - kraksy

12-1etnl

śp. Franciszka

RICHTERA

składa 62krRODZINARODZINA

nauki 
nauki 
nauki

300
480
960

zł 
zł 
zł

Cieszynie, 
głębokiego 

Z powodu

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna
Buczę" nie da za wygrana

Za wyrazy współczu
cia, za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie

serdeczne podziękowanie 
składa

Otrzymaliśmy takie Ust, 
Informujący o wykopaniu I 
przewróceniu okazalej lipy 
przy ul. Mickiewicza 8 w Cie
szynie. Lipę wykopano rze
komo dlatego, te utrudniała 
dostęp do baraku, natomiast 
drzewo od kilku miesięcy le
ty na ziemi 1 zajmuje jesz
cze więcej miejsca. Korzenie 
Upy oblepione są ziemię, co 
powoduje, i*  drzewo tyje na
dal, o czym świadczę pęki, 
rozwijające się na gałęziach 
rozłożystej korony.

Wywrócone drzewo moins 
jeszcze uratować, wkopujęe 
je ponownie do ziemi. A jest 
ono tu bardzo przydatne, bo
wiem opodal znajduję się ga- 
raie baz transportowych, skąd

KEPOR 
TERA

śp. Alojzego 
BALASA

UWAGA, UCZNIOWIE KLAS VIH
SZKÖL PODSTAWOWYCH

PRZEDSIĘB. REMONTOWO-MONTAŽOWE
HANDLU WNLTRZNEG J W CIESZYNIE

Podczas spotkania przyjaźni w Domu Kultury im. M. Gorkiego 
w Moskwie dokonano wymiany pamiątek. 0 Fot.: Janina

Ciupek.

Za okazane wyrazy 
współczucia oraz udział 
w pogrzebie

olnlcza Spółdzielnia Produkcyjna „Buczę" w 
Górkach Wielkich od krt należy do najlepszych 
w powiecie. Wprawdzie rok ubiegły nie był 
dla niej najlepszy, głównie z uwagi na warun

ki atmosferyczne i komplikacje z tym związane, ale 
rok obecny zapowiada się pomyślnie. Spółdzielcy 
wierzę, že uda im się znów przejęć pałeczkę pierw
szeństwa.

Serdecznie witano cieszy- 
niaków w Leningradzie. Pod
czas zaimprowizowanej ma
nifestacji przemawiał m. in. 
w imieniu Towrzystwa Przy
jaźni -Radziecko - Polskiej 
gen. I. Melenas, który brał 
bezpośredni udział w wal
kach o wyzwolenie naszego 
kraju i nadal utrzymuje ży
we kontakty z Polskę. TPRP 
było również gospodarzem 
pożegnalnej kolacji, którą 
wydano dla gości ze Śląska. 
Głos zabierali: gen. I. Mele
nas oraz przewodniczący Za
rządu Powiatowego TPPR w

delegacji „Juwenll", 
Szkoły Podstawowej w 
Pogórzu, pracownikom 
Kina „Zacisze”, krew
nym, przyjaciołom i zna
jomym serdeczne po
dziękowania składa

RODZINA

Jak co roku. Towarzystwo 
Miłośników Ogrodnictwa w 
Cieszynie organizuje konkurs 
na najładniejszy ogródek 
przydomowy. Tej pożytecznej 
społecznej akcji wiernie se
kunduje Gl f - ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ. który udzielać 
będzie swych łamów do popu
laryzowania konkursu i jego 
uczestników.

Organizatorzy uprzejmie 
przypominają, te termin skła
dania zgłoszeń do udziału w 
konkursie upływa z dniem 15 
maja br.. zaś druki deklara
cji odebrać można w Miej
skim Domu Kultury w Cie-

Spółdzielnia pracuje na 880 
hektarach w dwu gminach 
1 w 9 wsiach. Organizacja 
wszelkich prac, nawet w 
kresie największego ich nasi 
lenia, nie stwarza większych 
trudności z uwagi na — ko
mentuje prezes inż. Karol 
Holeksa — wyjątkowo dobre 
stosunki z obydwoma naczel
nikami.

Ale przecież nie zawsze by
ło doskonale. Nim RSP stanę
ła na nogi, upłynęło sporo 
czasu. Dopiero w latach 60 
zaczęła się liczyć w powiecie. 
Dobra passa, dzięki inwesty
cjom, modernizacjom i wła
ściwej organizacji pracy, 
trwa do dziś. Niedawno wy
budowano brojlernie na 130 
tysięcy sztuk kurczaków, zre
alizowano pierwszą fazę bu
dowy garaży, wybudowano 
blok mieszkalny dla 18 ro
dzin. W tym roku powstaje 

. następny taki blok. Marzy 
się wodociąg 1 przedszkole — 
jak komentuje to z uśmie-

Szkóła Podstawowa w Ç1- 
sownlcy ma doskonałego opie
kuna. Rolę tę pełni cieszyński 
Oddział WSS.

Współpraca szkoły « 1aakJa* 
dem układa się pomyślnie. Po- 
p. :ez własne zespoły artysty
czne uczestniczy ona we wszel
kiego rodzaju uroczystościach 
załogi, a WSS odwdzięcza się 
upominkami. Ostatnio szkoła 
otrzymała od swego opiekuna 
telewizor. W)

delegacjom WPHAGD 
„Arged”, MHD, WPHS 
a także wszystkim zna
jomym sąsiadom oraz 
krewnym, najserdecz
niejsze podziękowania

Sali Posiedzeń uczelni wystą
pią doc. Ryszard Gabryś, adj. 
Jan W. Hs.wel, mgr Jerzy 
Skarbowaki 1 doc. Józef Świ
der.

Akcentem zamykającym 
Cieszyńskie Spotkania Mu
zyczne będzie obotnl wieczór

2.
3.
4. 
Nauka trwa 2 lata.

W okresie nauki uczniowie otrzymują
1. wynagrodzenie: w I roku nauki — 300 zł mieś, 

w II roku nauki — 480 zł mieś.
X. deputat śniadaniowy w gotówce 165 zł miesięcz

ne
3. bezpłatne wysoko kaloryczne posiłki regenera

cyjne
4. odzież ochronną 1 roboczą

Absolwenci mają zapewnioną pracę w naszym 
zakładzie oraz mogą kontynuować naukę w Tech
nikum Mięsnym.

Wszelkich dalszych Informacji o przyjęciach 
udziela Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Za
wodowego Zakładów Mięsnych w Cieszynie, ul. Mo
stowa 4, tel. nr 1555-57, wewn. 006. 28kr

Za okazaną pomoc, 
wyrazy współczucia, za 
wieóce, kwiaty I udział 
w pogrzebie najdroższe
go Męża i Ojca

śp. Emanuela 
MATUSZKA

Dyrekcji. Radzie Zakła
dowej. koleżankom 1 ko
legom współpracowni
kom, orkiestrze zakłado
wej z CEI.MY, kierow
nictwu Szkoły Podsta
wowej nr 8. przyjacio
łom, krewnym i znajo
mym serdeczne podzię
kowanie składają

2ONA 1 DZIECI

Cieszynie B. Czuma. Uczest
nicy „Pociągu” śpiewali na 
zakończenie piosenki polskie 
i radzieckie. Śpiewali tak 
wzruszająco, że radzieccy go
spodarze wycierali 
kiem oczy...

Wizyta ..Pociągu 
žni” przypadła w

Za okazane wyrazy 
współczucia w bolesnej 
ehwlll, za wieńce i 
kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszego brata

śp. Karda
CHLEBKA

szyńsklego spod hitlerow
skiej okupacji.

Przygotowano eiekawy 
program imprez, połączonych 
z odczytywaniem „Apelu 
Olimpijskiego", odbywają 
się spotkania z wybitnymi 
sportowcami, mistrzami 
szkolnych igrzysk i sparta
kiad, guizy i konkursy o te
matyce sportowej.

W ubiegłym tygodniu od
była się w cieszyńskiej Hali 
Sportowej powiatowa inau
guracja „Dni Olimpijczyka”. 
Było to podczos finału szkol
nego rozgrywek w koszy
kówce z Liceum Ogólno
kształcącym im. A. Osu
chowskiego. O idei olimpij
skiej przypomniano także u- 
czestnikom ostatnich przeła
jowych biegów w Goleszo
wie. Podczas tegorocznego 
biegu sztafetowego „Szla
kiem Pomników" o Puchar 
Głosu Ziemi Cieszyńskiej 
planuje sie odczytanie „Ape
lu Olimpijskiego”. (cz)

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
BIELSKO-BIAŁA 

ZAKŁAD W CIESZYNIE 
PRZYJMIE DZIEWCZĘTA i CHŁOPCÓW 

DO NAUKI ZAWODU MASARSKIEGO 
w specjalnościach:

•fd produkcji wędlin i wyrobów podrobowyc
★ rozbioru mięsa
•jd uboju żywca
Ad ubocznych artykułów uboju
Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas azkoły podstawowej oraz ukoń
czenie 15 lat życia.

Podania należy składać do 30 kwietnia 1975 r. w 
Sekcji Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego 
Zakładów Mięsnych w Cieszynie wraz z następują
cymi dokumentami*  '
1. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawo

wej 
wyciąg z aktu urodzenia 
życiorys 
2 fotografie.

• 13-letnla Danuta Boeek 
(zam. w Marklowicach 71) we
szła nagle i nieostrożnie na 
jezdnię drogi, skutkiem czego 
potrącona została przez samo
chód osobowy „Fiat-lS3p” 
SC 74-28, kierowany przez Wie
sława Sztuchlika (zam. przy 
ul. Karłowicza 5/21 w Cieszy
nie. Dziewczynkę pogotowie 
przewiozło do szpitala. Wypa
dek wydarzył elę dnia 5 bm. 
w Marklowicach.

nynle. Rynek 1. II piętro, po
kój nr 27. gdzie ..zainstalo
wany” został sekretariat kon
kursu.

Apelujemy do wszystkich 
właścicieli 1 dzierżawców o- 
gródków przydomowych o u- 
porządkowanle i zagosnoda- 
rowanie posesji do dnia 
1 maja, by tym samym god
nie powitać Święto Pracy 
oraz XXX rocznicę wyzwole
nia ziemi Cieszyńskiej.

Pierwsza lustracja zgłoszo
nych do konkursu Ogródków 
odbędzie się w miesiącu ma
ju. (tk)

VBI OLIMPIADA
JĘZYKA ROSYJSKIEGO

W Ubiegłym miesiącu odby
ła doroczna, ósma z kolei 
Olimpiada Języka Rosyjskie
go.

W Olimpiadzie brało udział 
4fl uczestników, których wyło
niono spośród 615 uczniów 
klas VII i VIII.

Na eliminacjach wojewódz
kich powiat reprMfntowBÓ 
dą uczniowie klasy VIII Szko
ły podstawowej w Pogórzu — 
Bronisław Pszczółka oraz Ali
cja Buba. (J)

Koledze ogniomistrzo
wi pożarnictwa

Franciszkowi 
DROŻDŻOWI

pracownikowi Powiato
wej Komendy Straży Po 
iarnych v ------- s~
wyrazy 
współczucia 
zgonu

ŻONY

Bezpośredni, nieomal ro
dzinny charakter miało spot
kanie z „ambasadorem Ziemi 
Cieszyńskiej”, którą to funk
cję honorowo, ale z pełnym 
poświęceniem pełni była ra- 
diotelegrafistka oddziału 
zwiadowczego, doskonale
znana naszym Czytelnikom 
Aleksandra Anlsimowa. Opo
wiedziała ona kierownictwu 
„Pociągu” o tym, w jaki spo
sób upowszechnia wśród mie
szkańców Moskwy prawdę o 
radziecko - polskim brater
stwie broni, które zrodziło 
się i cementowało w Beski
dach. Grupa uczestników 
„Pociągu Przyjaźni” przyję
ta została również w Amba
sadzie PRL W Moskwie.

ODZNACZENIA 
DLA PRACOWNIKÓW 

SANEPIDU
Z Okazji tegorocznego święta 

ludzi w białych fartuchach, 
kilku pracowników cieszyń
skiej Stacji Sanitarno-Epide
miologicznej otrzymało odzna
czenia państwowe.

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
■udekorowano: Wilhelminę Pa
wlicę i Władysława Oremlika, 
zaś brązowymi: Bolesława Ża
bińskiego, Tadeusza Franka i 
Stanisława Sosnę. Natomiast 
Czesław Cieblera otrzymał 
odznakę Zasłużonego Pracow
nika Służby Zdrowia.

Wyróżnienia te otrzymali 
pracownicy SANEPIDU za 
wzorowe pełnienie obowiąz
ków zabezpieczenia p/enide- 
micznego granic naszego kra- 

(cz)

Osiedle mieszkaniowe spółdzielców „Buczę” w Górkach Wiel
kich. • Fot.: Paweł Czupryno.

w II 
w III

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszynie, zaś 
praktyczna nauka zawodu pod fachowym nadzo
rem instruktorów na terenie przedsiębiorstwa.

Uczniowie otrzymują odzież ochronną i korzystają 
ze wszystkich świadczeń wynikających z układu 
zbiorowego. Po ukończeniu Szkoły Zawodowej, wy
bijający się uczniowie będą kierowani do nauki w 
szkołach średnich.

Poza tym uczniowie korzystają z akcji socjal
nych prowadzonych przez Przedsiębiorstwo, jak np. 
ośrodki wczasowe i punkty kolonijne w górach 
i nad morzem.

Zap.sy przyjmuje oraz informacji udziela Zakła
dowa Służba Pracownicza „PREMON” Cieszyn, ul. 
Nowa Stawowa 22 w godz.. od 7 do 13, tel. 10-54, 
52, 56, 51.

HELENY 
składają:

Współpracownicy z 
Miejskiej i Powiatowej 
Komendy Straży Pożar
nych. Podstawowa Orga
nizacja Partyjna. Rada 
Zakładowa oraz załogi 
Zawodowych Straży Po
żarnych.

• Nl ____
Cieszyn — Bielsko 1 Skoczów 
— Brenna na obwodnicy w 
Pogórzu, dnia 8 hm. doszło do 
zderzenia dwóch „Flatów- 
125p”. jadący z Brennej sa
mochód 08-78 SL, kierowany 
przez lei .'ego Sówkę (zam. 
przy ul. Marchlewskiego 23/21 
w Rudzie Śląskiej), wymusza
jąc nterwszufh ,wo zderzył się 
z Jadącym w kierunku Cieszy
na pojazdem SF 25-55. Mimo 
znacznych szkód, powstałych 
w obu samochodach, obeszło 
sdę bez ofiar w ludziach. Do
chodzenie prowadzi Komisa
riat MO w Skoczowie.
• Na drodze na Kubalonk«.

w Wiśle, dnia 8 bm. samochód 
..Warszawa” SC 78-75. kiero
wany orzez Edmunda Mikułę 
(zam. przy uL Haźlaskiej 02 w 
Cieszynie) wskutek nadmier
nej szybkości najechał na ja
dący z przeciwnego kierunku 
„Star” SC 28-87. W wypadku 
tym lekkie, na szczęście, rany 
odniósł Edmund Mikuła, któ
rego pogotowie po udzieleniu 
pomocy, zwolniło do domu. 
Oba samochody zostały dość 
dotkliwie pokiereszowane, e 
straty rzacuje się na ok. 40.000 
złotych. (k)

stanie sięgnąć po najwyższe 
laury, i to w wielu dyscy
plinach.

Długi jest rejestr medalo
wych. sukcesów polskich 
sportowców na olimpijskich 
stadionach. Jesteśmy przeko
nani, że powiększy się on o 
nowe medale po Innsbrucku 
i Montrealu.

Państwo ludowe przywią
zuje dużą wagę do wszech
stronnego rozwoju młodego 
pokolenia, a także do stwa
rzania coraz lepszych wa
runków dla umasowienia 
sportu i czynnego wypo
czynku po nauce i pracy.

Dzięki frodkom przekazu, 
a zwłaszcza telewizji coraz 
szersze rzesze na całym 
zwiecie mogą podziwiać 
zmagania najlepszych z naj
lepszymi. Zdarzają się jed-

chem prezes —* by „ujarz
mić” dzieci. W maju br. u- 
ruchomiona zostanie stołów
ka dla wszystkich pracowni
ków. W przyszłym roku — 
sklep spożywczy i w ramach 
ośrodka „Praktyczna Pani” 
— pralnia oraz magiel.

Oczywiście nadal rozwijać 
się będzie produkcja zwierzę
ca i warzywnicza. Szczegól
ny nacisk położono na tę o- 
statnią. Obecnie warzywa u- 
prawia się na 7 ha. Oprócg 
tego produkuje się je pod fo
lią i w szklarniach.

Spółdzielnia ma przed sobą 
przyszłość. Stale powiększa 
się areał gruntów ornych, po
stępuje naprzód mechanizacja 
prac. Polowe są już w pełni 
zmechanizowane, na dalsze 
usprawnienia czekają obory.

Najważniejsze jednak, że 
zadowoleni są ludzie. Widzą 
efekty swej pracy, za którą 
na dodatek otrzymują dobre 
wynagrodzenie-

Przyja- 
okresie 

przygotowań Związku Ra
dzieckiego do obchodów 30 
lecia zwycięstwa nad faszyz
mem. Korzystając z tej oka
zji. działacze partyjni i spo
łeczni ZSRR nieraz podkre
ślali wkład narodu -r! !;:cgo 
w rozgromienie hitleryzmu.

Uczestnicy „Pociągu” zło
żyli, jako' dowód pamięci i 
hołdu dla tych, którzy odda
li życie za nasze wyzwolenie, 
wieńce pod pomnikiem po
mordowanych w Chatyniu 
Białoruska SRR) i na Cmen
tarzu Piskariewskim w Le
ningradzie. Osobny wieniec 
złożono również pod Mauzo
leum W. L Lenina — twór
cy państwa radzieckiego, któ
remu dwukrotnie zawdzię
czamy odzyskanie niepodle
głości.

Kllkunastodniowa wizyta 
„Pociągu Przyjaźni” przysłu
żyła się dobrze do zacieśnia
nia braterskich więzów łą
czących narody Polski 1 
ZSRR. Na jego czele stał I 
sekretarz KP PZPR w Cie
szynie Jan Chodura. W skład 
kierownictwa „Pociągu” 
wchodzili również :sekretarz 
KP Tadeusz Tomiczek i 
przewodniczący Zarządu Po
wiatowego TPPR Bronisław" 
Czuma. (d)

się głównie zasadą wyróżnia
nia przodujących pracowni
ków lub tych, którzy pracu
ją w szczególnie uciążliwy ch 
warunkach.

Najważniejszym proble
mem poruszanym na Ple
num były inicjatywy za
kładów pracy w zakresie 
b downictws mieszkaniowe
go, realizowanego za pomocą 
samodzielnych oddziałów wy 
konawstwa inwestycji oraz 
drogą wszelkiego rodzaju po 
życzek na wkłady spółdziel
cze i budowy damków jedno
rodzinnych. (J)

’ Drugie miejsce przypadłe 
drużynie przygotowanej 
przez Elżbietę Tymę ze 
Szkoły Podstawowej nr 5 w 
Ustroniu - Lipowcu, a miej
sce trzecie — drużynie pro
wadzonej przez Otylię Wie
liczkę ze Szkoły Podstawo
wej w Bąkowie.

Zdaniem jurj któremu 
przewodniczył Józef Ga
włowski, poziom wiedzy 
młodzieży był dobry, za co 
należy się uznanie zarówno 
uczestnikom eliminacji, jak 
i nauczycielom - opiekunom 
drużyn.

Na zakończenie improzy 
wizytator Wydziału Oświaty 
i Wychowania oraz Kultury 
Urzędu Powiatowego w Cie
szynie mgr Wiktoria Majche
rek wręczyła zwycięzcom 
dyplomy uznania i nagrody 
rzeczowe.

W części artystycznej wy
stąpiły zespoły artystyczne 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Ustroniu: wokalny pod 
kier. Mariana 2yły oraz a- 
krobatyczny pod kier. ob. 
Wandy Węglors. (gaj)

OGŁASZA NABÖR UCZNIÖW 
DO NAUKI ZAWODU 

w następujących specjalnościach:
— monter chłodnik
— ślusarz
— tokarz

Nauka zawodu trwa 3 lata
Uczniowie w okresie nauki otrzymują: 

w I roku 
roku 
roku

TYGODNIA 
nak przypadki wykorzysty
wania Igrzysk przez wielkie 
firmy do celów reklamo
wych. Rosną również koszty 
organizowania Igrzysk. Ale 
siły postępowe, wierne zasa
dom szlachetnej rywalizacji 
sportowej oraz idei olimpij
skiej robią wszystko, aby u- 
chronić to, co najcenniejsze 
w międzynarodowym ruchu 
sportowym. Symbolem tej 
siły t pozycji w ruchu spor
towym było powierzenie 
Moskwie w roku 1980 orga
nizacji Letnich Igrzysk 
Olimpijskich.

Na Ziemi Cieszyńskiej te
goroczne „Dni” mają szcze
gólny charakter. Przebieg 
ich wiąże etę bowiem z 30 

rocznicą wyzwolenia Cie-

POZNAJMY REPUBLIKI 
KRAJU RAD

W dniu 26 marca w Szkole 
Pod. awowej nr B w Cieszynie 
odbyły się powiatowe ellmina- 
cje uczestników konkursu 
„Poznajmy Republiki Kraju 
Rad”.W eliminacjach uczestniczy
ło 39 uczniów, wyłonionych 
spośród 417 uczestników roz
grywek szkolnych.

Zwycięzcami eliminacji w 
kategorii szkół średnich zosta
li: Waldemar Karnas. Renata 
Kral 1 Grażyna Kry sta z Li
ceum Ogólnokształcącego w 
Wiśle, a w kategorii szkół 
podstawowych Piotr Szajter ze 
Szkoły Podstawowej w Ocha
bach, Anna Miech ze Szkoły 
Podstawowej w Gole Jz . 1l i 
Bogusław Straeh ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Skoczo
wie.

Najlepsi uczestnicy elimina
cji otrzymali dyplomy pamiąt
kowe 1 upominki ufundowane 
przez Wydział Oswi: ty 1 Wy
chowania oraz Kultury w 
Cieszynie. Uzyskali tez prawo 
reprezentowania powiatu na 
szczeblu wojewódzkim.

(J)• w Cteownicy-Równi. dnia 
8 bm. potrącony został przez 
samochód osobowy ..Fiat-12Sp” 
Jerzy Sikora (zam. w Goleszo
wie 563). który znajdując rtę 
w stanie nietrzeźwym, wszedł 
nagle na jezdnię. Jerzego Si
korę pogotowie przewiozło do 
szpitala.
• W zabudowaniach Joanny

Czakon przy uL 1 Maja 83 w 
Ustroniu, dnia 8 bm. wybuchł 
pożar. Spłonęła drewniana szo
pa, część zabudowań gospo
darskich oraz 27 owiec. Straty 
szacowane są wstępnie na 
70X100 złotych. Jak ustalono w 
toku dochodzeń, pożar powstał 
■wskutek podpalenia, którego 
dokonał wnuk właścicielki — 
„ _ __ _ Tomasz Chraśclna
zbiegły z Domu Dziecka.

Skrzyżowaniu drftg
— ■•_ / 

i na obwodnicy w

KORESPONDENCI
„SONDY" 

ZWIEDZILI ZIEMIC 
CIESZYŃSKĄ

Korespondenci dwutygodniks 
Fabryki Samochodów Małoli
trażowych .jSonda” w Bielsku- 
Białej bawili przez dwa dni 
w Ustroniu. Wiśle, Jaworzyn
ce. Koniakowie 1 Istebnej, za
poznając się Z bogactwem foj- 
kloru, sztuką regionu cieszyń
skiego oraz różnego rodzaju 
formami pracy kulturalno- 
oświatowej. Do szczególnie u- 
danych należało spotkanie w 
Domu Kultury Kuźni w Ustro
niu, gdzie zapoznali (Ję z pra
cą tej wzorowej placówki za
kładowej. Celem wycieczki by
ło Jednocześnie poznanie śro
dowisk z których wywodzą się 
pracownicy kilkunastu zakia- 
dów FSM. (X>

wiedzy o regionie
Jedną z głównych form 

wychowania obywatelskiego 
w klasach ósmych szkół pod
stawowych jest Olimpiada 
Wiedzy o Województwie Ka
towickim.

Podobnie jak w latach po
przednich, olimpiada ta o- 
bejmowała szczebel szkolny, 
rejonowy i powiatowy.

W wyniku eliminacji rejo
nowych do szczebla powiato
wego zakwalifikowały się 
rzyosobowi drużyny ze 

szkół: w Bąkowie, Brennej 
(nr 1). Ciesiynie (nr 8), Ko
niakowie (nr 1), Marklowi
cach Górnych, Skoczowie (nr 
3), Ustroniu - Lipowcu (nr 5) 
i w Wiśle (nr 1).

Pierwsze miejsce w finale 
zajęła drużyna ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Wiśle, 
którą przygotowała mgr He
lena Łamacz. W skład zwy
cięskiego zespołu wchodzą: 
Anna Raehowska, Jolanta 
Czerny i Mieczysław Pora
dzisz. Oni też będą reprezen
towali nasi powiat na elimi
nacjach wojewódzkich.

Przyroda potrzebuje...
wiatr nawiewa trojące spa
liny.

O naszej akcji na rsees o- 
chrony drzew i przyrody po
informował na swych lamach 
katowicki »Wieczór” w dniu 
2 bm., podpisując się oburącz 
pod zainicjowaną przei nae 
kampanią.

Nadal oczekujemy akcesu 
takich organizacji społeci- 
nych, jak Związek Harcer
stwa Polskiego, Liga Ochrony 
Przyrody i Polskie Towarzy
stwo Turystyczno-Krajosnaw- 
cie do współdziałania w ba
talii o ochronę zasobów przy 
rody.

Czytelnikom, którzy prze
kazali swoje uwagi i spostrze 
łenla, serdecznie dziękujemy 
i prosimy o dalsze,

(TK)

Spotkania Muzyczne
ny koncert Zakładu Wycho
wania Muzycznego Filii US. 
W Teatrze im. A. Mickiewi
cza od godz. 18 popisywać się 
będą soliści, zespoły kameral 
ne, orkiestra smyczkowa oraz 
Chór Akademicki „Harmo
nia” pod batutami dyregenc- 
kimi Heleny Danel, Edwarda 
Londnina i Władysława Wil
czaka.



POCZĄTKI DZIAŁALNOŚCI UTRWALANIE WŁADZY LUDOWEJ
KONSPIRACYJNEJ

OSTATNIE
WALKI

NIEMIECKI
DESANT

ELEKTRYFIKACJA
I GAZYFIKACJA

POMNIK ZA BOHATERSTWO

NA PARTYZANCKICH SZLAKACH
PIERWSI

W DZIAŁANIU

URODZENI MUZEUM I IZBA PAMIĄTEK
PO WOJNIE

DENUNCJACJA
I JEJ CENA

V
PRZODUJĄCY KAMIENIOŁOM

A JEDNAK OWCE

TROCHĘ STATYSTYKI

ubiegłym roki mineto 19

SŁYNĄ Z CZYNÓW SPOŁECZNYCH

CENTRUMprezentują

ADMINISTRACYJNE

2 WIZYTĄ U SPORTOWCÓW

8 
12

Od trzech 
finansowo 
i gminne

Kamień 
‘■ówniey

Innych 
niedziel- 
To Ich 

stylowe

kryptonim „Wędrowiec”, 
wprowadzając w błąd władze 
w Cieszynie Jej dziełem by
ło zamordowanie II sekretarza 
PPR — Józefa Szewczyka.

Już po zakończeniu wojny 
w dniu 13 maja 1845 roku wy
lądował na Pietruli niemiecki 
desant. Jak wspomina Gustaw 
Górniak, była to 12-osobowa 
grupa spadochroniarzy. Po u- 
danej akcji miejscowej milicji 
i wojska został on zlikwido
wany. Dowódca w randze po
rucznika zastrzelił się. zaś po
zostali żołnierze zaprzestali o- 
poru. Mieli oni przy sobie ma
py. na których naniesiona by
ła ich marszruta, prowndnra 
w kierunku Bieszczad. (cz)

ID5I roku
ZMP był 

obecny 
(cz)

Mieszkańcy Brennej przed
smak prawdziwej wolności 
przeżywają na krótko już w 
lutym 1645 roku, jednak rze
czywiste wyzwolenie następuje 
na przełomie kwietnia 1 maja.

U 
cy,  
oddziały 
swój bastion,

wu będzie można używać, 
gdyż władze gminne wybudują 
specjalny przejazd przez Brer. 
nicę.

Już w maju otrzymają swoje 
boisko piłkarskie Beskidu, 
którzy dotychczas grali mecze 
mistrzowskie w Górkach.

Ostatnio powołano w Brsn- 
nej Radę Gminną LZS. w 
skład której wchodzą klub v : 
Beskid I LZS Górki. Na lej 
czele stanął dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Górkach, mgr 
Józef Greń. (cz)

ludność zaś żyjąca na co dzień 
problemami przemysłu, który 
zapewnia pracę. uczuciowo 
dąży do ewej rodzimej ziemi. 
Praktycznie nie ma w gminie 
przedsięwzięcia, w którym 
nie uczestniczyliby mieszkań-

Komandorski Orderu Odrodze
nia Polski, który nadala zna
komitej pisarce Polska Ludo
wa.

W szkołach gminy organizo
wane są obecnie kąciki pamię
ci i tradycji. Z nich to urzą
dzi się w nowym domu gminy 
Izbę pamięci, w której zgro
madzi dę cenne zbiory obrazu
jące bohaterską walkę party
zantów beskidzkich 1 zawiązy
wanie się władzy ludowej na 
tym terenie. (cz)

W latach od 1857 do I960 za
kończono w gminie elektryfi
kację podstawową. Inwestycja 
ta pochłonęła pon^d 10 min zł. 
W t*»1  kwocie jest znaczny 
wkład mieszkańców wioski, 
którzy wykonali większość 
prac ziemnych 1 transporto
wych.

W roku 1973 doelektryflko- 
wano wioskę za blisko 8 min 
złotych. Wybudowano m. In. 
aż 14 nowych stacji zasilają
cych.

Przez pierwsze dwa powo
jenne lata Brenna nie miała 
połączenia autobusowego z 
resztą powiatu. Dopiero w 
1847 roku uruchomiono dwa 
kursy dziennie. Obecnie komu
nikacja, zdaniem gospodarzy 
gminy, jest dobra .Trzeba tyl
ko przedłużyć niektóre linie 
P»;S do odległych przysiółków. 
Kp. na Bukową o dalsze 1.5 km 
i w Górkach do Szprotawicy. 
Stanie się to możliwe po wy
remontowaniu dróg 1 wybudo
waniu mostków na potokach.

(cz)

W jej mieszkaniu w Górkach 
urządzono muzeum, obrazują
ce żyda i twórczość nie tylko 
pani Zofii ale 1 Jej rodziny. 
Wśród cennych eksponatów 
można dostrzec również Krzyż

Brenneńskle Koło Związku 
Bojowników o Wolność i De
mokrację należy do przodują
cych w powiecie. Jako jedno 
z trzech na Ziemi Cieszyńskiej 
posiada sztandar, który wrę
czono mu w dniu 7 maja 1672 
roku podczas odsłonięcia Pom
nika Walki i Zwycięstwa.

Organizacja liczy ponad 80 
członków — ludzi, którzy swe 
młode lata oddali sprawie 
wolności naszej ludowej ojczy
zny. Przewodzi organizacji 
bvły partyzant Alojzy Jawor
ski. a sekretarzuje jego kolega 
z oddziału Gustaw Górniak. 30 
członków Koła ma Krzyże 
Partyzanckie. 5 Krzyże Wa
lecznych zaś uczestniczka bes
kidzkiego ruchu oporu Marla 
Kawlkowa posiada Krzyż Ka
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski. (cz)

wszystkie domy

Rozbudowana w ostatnich fatach Szkoła Podstawowa w Le
śnicy.

KOLUMNĘ OPRACOWALI redaktorzy: Jadwiga LA- 
CHOW N A. Paweł CZUPRYNA. Zdjęcia: Archiwum i Ta
ńcu.i KOPOCZ1 K.

Kosztem blisko 6 milionów 
złotych budowany jest w cen
trum Brennej okazały budy
nek administracyjno-usługo
wy. Obiekt powstaje syste
mem gospodarczym w czynie 
społecznym.

Na parterze znajdować się 
będzie apteka, poczta, poste
runek MO. klubo-kawiarnla 1 
sklep GS.

Na pierwszym piętrze urzą 
dzi się biura Urzędu Gminy 
Służby Rolnej i USC. nato
miast na drugim piętrze znaj
dować się będą: biblioteka, 
sala sesyjna. Bank Rolny, blu 
ro turystyczne, gminny ośro
dek propagandy partyjnej 1 
izba pamiątek.

W starej gminie urządzi się 
mieszkania dla funkcjonariu
szy MO. a w pomieszczeniach 
dotychczasowych USC będzie 
miał siedzibę Zakład Remon
towo-Budowlany, pracujący 
dla potrzeb gminy. (ctí

Grono członków brenneńskiego ZBoWiD-u: byli partyzanci, członkowie ruchu oporu oraz kom
batanci II wojny światowej w towarzystwie na}młodszych mieszkańców wsi — bohatera.

do 
partyzan- 

w rejonie

Gospodarka rolna w Brennej 
nie odgrywa pierwszorzędnej 
roli z dwu przynajmniej po
wodów. Po pierwsze: ziemie 
są kamieniste, przeważnie 5 
klasy, a po drugie decyzje o 
turystyczno - wypoczynkowej 
przyszłości mikroregionu prze
sądziły o zepchnięciu rolnic
twa na hale. Nie znaczy to 
jednak wcale, że sprawa Jest 
jednoznacznie przesądzona na 
niekorzyść produkcji rolnej. 
Wręcz przeciwnie. W ramach 
istniejących możliwości rozwi
jane będą w gminie najbar
dziej opłacalne kierunki hodo
wlane. Interesujący jest fakt 
powrotu do hodowli owiec.

Jeszcze przed wojną w Bren
nej hodowano 24 tysiące sztuk 
owiec. Po wojnie stan pogło
wia zmniejszył się do 700 
sztuk. Obecnie liczba owiec 
zbliża fdę do 1550 sztuk, w naj
bliższym czasie liczba ta po
dwoi się.

To samo dotyczy bydła mle
cznego 1 opasowego. W roku 
bieżącym gmina dysponuje

Ostatecznie władza ludowa 
rozprawia się * bandami w ro
ku 1947. Wkrótce też następu
je ogłoszenie amnestii. Do 
Brennej wraca normalne ży
cie (J)

pracach 800 tys. ił. Nsleży tu 
podkreślić ofiarność takich 
działaczy jak: Zofia Chrapek, 
Jan Pietraslna czy Roman 
Szczotka.

Mając tak oddanych społecz
nik 6 w, gmina bierze udział w 
ogólnopolskim konkursie „Mi
strza gospodarności" i nie Jest 
bez szans w tej rywalizacji.

Znaczną pomoc świadczą 
gminie ośrodki wczasowo. W 
ostatnich dwóch latach prze
kazały one na cele komunalne 
ponad 1.000.000 at 'cz)

PRZODUJĄCE 
KOTO ZBoWiD

wejścia do doliny Leinl- 
gdzie polsko - radzieckie 

partyzanckie rr.lały 
, z-, wzniesiony zo

stał przez społeczeństwo Zie
mi Cieszyńskiej Pomnik Wal 
ki i Zwycięstwa. Prace przy 
Jego budowie rozpoczął spo
ił czr y komitet, którj ni klero 
wał ówcz' sny prezes GS Wła
dysław Heller, nod koniec 
1971 roku. Pro ekt opracował 
mgr Karol Kubala z Ustronia.

Już 7 maja 1972 roku odbyło 
się uroczyste o<" ilonlęcie któ
rego dokonał sekretarz i.v 
PZPR w Katowicach Józef 
Gryalel.

W kilka miesięcy później. 1S 
października te o roku nod 
pomnikiem odbyła się .vlrlka 
manifestacja, podczas które] 
udekorowano Brenna Krzy-

przedszkolne do których u- 
częszcza prawie setka dziew
cząt 1 chłopców.

Czynione aa stajania przez 
kierownictwo RSF ..Buczę” o 
wybudowanie własnego przed
szkola w Górkach. Ponadto 
w Brennej rozpocznle się nie
bawem budowę nowoczesnej 
szkoły zbiorczej (w sąsiedz
twie obecnej SP-1).

W 1992 roku Brenna »trzy
mała ośrodek zdrowia z 5 ga
binetami lekarskimi. 2 denty
stycznymi i izba porodo' 1. W 
sąsiedztwie wybudowano bu- 
’ynek dla praccwików służ

by zdrowia. W Górkach nato
miast w budynku prywatnym 
czynna jest poradnia dla dzie
ci 1 kobiet. (cz)

Aleksandra Anisimowa (wprsuje sią do kroniki harcerskiej) 
w Wilczym Jarze w rejonie odbudowanego bunkra party

zanckiego w Brennej.

PROPAGUJĄ 
FOLKLOR

tę przybyła 
zwiadrzyni- 

która w 
działała W

Przed 7 laty zmarła 1 zasta
ła pochowana na góreckim 
cmentarzu wybitna polska pi
sarka. związana swym życiem 
i twórczością z Ziemią Cie
szyńską, Zofia Kossak-Szat- 
k owaka.

W wyniku nowego podziału 
administracyjnego kraju Bren
na 1 Górki weszły w skład 
jednej gminy, która liczy obec 
nie ponad 7.300 mieszkańców.

Do 1938 roku było w Bren
nej tylko 406 domów, z v tego 
znaczna większość drewnia
nych. Po wojnie wioska ta 
rozrosła się do ponad 980 bu- 
uynków, a Górki do 500.

W gminie są 4 szkoły pod
stawowe, dysponujące 41 po
mieszczeniami, a w 47 oddzia
łach uczy się ponad 1100 dzie
ci. Kadrę nauczycielską stano
wi 55 pedagogów, w tym 11 z 
wyższym wykształceniem. 
Działają ponadto 2 przedszko
la na W miejsc, przy szko
łach prowadzone są ogniska

cy. Tak Jest niezmiennie od 
30 lat. Tutaj nawet okupacyj
na noc nie wydaje się tak 
ciemna. Przeżycia partyzanc
kie, z pietyzmem kultywowa
ne w pamięci, wycisnęły bo
wiem na losach wsi charakte
rystyczne piętno. (J)

Niemcy zaczynają coraz 
dotkliwiej odczuwać spotkania 
z partyzantami. Niestety, do
brą passę przerywa fala aresz
towań. Jedna z mieszkanek 
Brennej dopuszcza się denun
cjacji. W rezultacie ginie cała 
rodzina Rudzkich, a po 6-mie- 
slęcznych torturach rozstrzela
ny zostaje Władysław Kawik 
i wielu Innych. Z posterunku 
udaje się zbiec ściśle współ
pracującej z „Wędrowcem” 
Marii Kawlkowej.

Wsypa nie przerywa jednak 
partyzanckiej działalności. Po 
krótkim oddechu partyzanci 
nasilają dywersyjną robotę.

W sierpniu 1844 roku docho
dzi do pierwszych kontaktów 
ze skoczkami radzieckiego wy
wiadu.

We wrześniu faszyści blorą 
strasz!'wy odwet za poległych 
w walce z partyzantami “ 
Niemców, rozstrzeliwując 
mieszkańców wsi.

Nieco p^niej dochodzi 
udanego Spotkania 
tów z Niemcami .. 
Mlędzyświecla i Wilamowic.

Ale wróg nie pozostaje dłuż
ny. 13 lutego 1645 roku, niemal 
w przeddzień zwycięstwa nad 
hitleryzmem, organizuje w 
centrum wsi łapankę na mło
dych mężczyzn, nie posiadają
cych folkslisty. Pięciu złapa
nych Polaków i 13 Włochów, 
jeńców pracujących w lesie, 
ginie podpalonych żywcem w 
stodole. Niebawem Niemcy 
powtarzają mord na innych 
ofiarach. (J)

W roku 1964 dzielnica Brennej • Bukowa otrzymała nowoczesną Szkolą Podstawową. Na 
zdjąciu moment uroczystego otwarcia.

ru. Jene:» w foku 1942 docho
dzi do utworzenia nactępnej 
grupy oporu pod dowódz
twem bvlego pov. itańca śla- 
nkiego Karola Hellera, która 
przyjmuje kryptonim „I”zdro
wieć” Znajdi-lę .ię w niej 
brat „owodcy Sti nisław, Gu 
staw Gumiak. Józef Paluch i 
Bronislaw Szwarc, eiddzl Û. 
z czasem zwiększa się do JO 
osób. Partyzanci maję *wo<e  
bunkry w Brdhnej. ale pene- 
truię teren od Sk< czowa po
przez Jasienicę. Wapienie, aż 
d Szczyrku. (J)

MJenkztncy gminy słynę « 
raynów społecznych .w ubleg- 

I‘â’n} roku wartość ich sięgała 
t“™0 19 milionów złotych. W 
ym roku planuje się wykonać 

„2®nl? za 11 min. Dotyczy to 
T^ególnie prac przy budowie 
tr,,„ ka rekreacyjnego w cen- 
drA? Brennej i remontów 
remór,.NJ mieszkańcy Górek 
Cen?J},tuJ Obecnie drogę z 
tychrüJ11 <’° Szprctewicv. Do- 
409 tv. ’rzerobiono ponad 
spoletení,otych- cały czyn 

zzny wyniesie przy tych

zaw-iki 1 Dworzec rentrilnr 
Prace te wykonają mistrzowie 
z naszego kamieniołomu na 
miejsju, w stolicy.

Kamieniarze wykonu’3 rów
nież precyzyjne wyroby. Np. 
specjalne toczaki dla „Jablo- 
.lexsu”. Służę one de szlifo
wania poszukiwanych wy ra
pów tej firmy. Krzyżomiecze 
z lii ennej można spotkać na 
wielu cmentarzach w kraju. 
NjlwlęceJ ieh jest na war
szawskich Powęzkach. Spe
cjalne pomniki — nagrobki 
wykonano w J.enntJ dla 
cmentarza żołnierzy radziec
kich w Dębicy Çuto kamie
nia z tej wioski przewozi się 
do Bolesławca, sknd po prze 
róbkacĘ trafia o, na rynki 
ziu nocnie 1 afrykańskie

Prawie  ■■■ 
wczasowe w Wit.le 1 J stow- 
cu maja elementy z okładzin 
brennmskich. Piaskowiec ten 
z lobi chorzowskie ZOO 1 Sta- 
d ion Slaskl. lal r< wnlet Sta
dło: Dziesięciolecia w W..i ■ 
stawie. St‘ nowi on ponadto 
podstawowy materiał przy ra- 
nowncIŁ murów obronnych w 
wielu miastach kfaju

Niewielka | rupa kamienia
rzy z Br.ni ej młynie z dobre! 
roboty. W ubie-ty.. roku la
ko pierwsi w powiecie, wyko
nali roczne zadani*  Chętnie 
wł czaję się do czynów spo
łecznych na rzecz gminy. 
Maję ogromny rtcłai w bu- 
lowę okazałego Pomnika 

W ilkl 1 Zwycięstwa Ora- piek 
nego r mftte-tru i 
obiektów w ośrodku 
nego wypoczynku, 
dziełem sa również  
przystanki autobusowe, które 
stanęły w Brennej 1 G6rlra :h.

fczl

W Brennej wszystko jest Ja
kież inne. Malownicza dolina, 
w 'oczon i pomiędzy pasmo 
Blatniej Klimczoka, Kotarza 
i Równicy, pomimo coraz licz
niejszych symptomów nowo
czesności. zahowal w vym 
krajobrazie swojski urok.

rekPi<ilWCy » Brennej 1 G6- 
nł nareiu D°znać jako świet- 
Szragótoto8 ‘ d°brzy piłkarze, 
dywynllnle tel P*®rwszej

SÄ »JSSŁJę 

przez1 Bre^id*  8jaz<J prowadzi

żem Partyzanckim. W treści 
uchwały Rady Państwa czy
tamy: „Polska Rzeczpospoli
ta Ludowa w uznaniu dla bo
haterstwa 1 patriotyzmu lud
ności gromadv Brenna, która 
brała czynny udział w wal
kach partyzanckich z hitle
rowskim okupantem. Rada 
Państwa nad ale Krzvż Party
zancki gromadzie Brenna w 
powiecie cieszyńskim**.

Na uroczystość 
także radziecka 
radiotelegraflstka, 
okresie okupacji  
Beskidach, Anastazja Tonklcb.

W ów pamiętny dzień wzru
szający był moment złożenia 
pod pomnikiem ziemi spod 
Westerplatte, którą przywio
zła młodzież szkolna z Sopo
tu. (cz)

Tradycje kamieniarskie w 
“fennej sięgają XVII wieku. 
°d tego czasu słynny piasko
wiec z podbeskidzklej wioski 
*nany jCst w całej Europie. 
ij?iObył również rynki państw 
»«nocnej Afryki.
 ł‘amienlarze z Brennej są 

■^wdziwymi mistrzami w 
ehZT1» fficńu. Zawód ten prze- Un»dZi tu J Ojca na Byna

a JW ększe ilości piaskowca 
okładziny) prze- 

ia c?°n° w ostatnich latach 
Krm,)ïarszawsk3 Trasę Łazien- 
Ä <’ »n-Kl 11 “ kw >.

z Brennej będzie 
zdobił Zamek War-

Tuż po klęsce wrześniowej, 
którą mieszkańcy Brennej od
czuli bardzo dotkliwie, zaczy
na się organizować ruch opo
ru. Początek daje organizacja 
pn. Legia Polska. Przewodni
czy jej Rudolf Heller. Losy 
Legii przesądza gigantyczna 
wsypa w roku 1942. Giną wte
dy Józef Ki sial i i Ludwik 
Moskała. Dowódca. Rudolf 
Heller natomiast dzieli los 23 
innych Polaków powieszo
nych podczas publicznej egze
kucji „pod Walką” w Ćieszy-

Mlmo nasilającego się terro-

Zanim ucichła ostatnia strze
lanina, 27 kwietnia w budynku 

.J79 urodził się Kazimierz 
Heller. 29 tego miesiąca przy
szedł na świat Tadeusz Hole- 
ksa. Natomiast pierwszym o- 
bywatelem Górek był Erwin 
Kałuża, który urodził się 2 ma
ja 1045 r.

ra? Pierwszy zabrzmial w 
£ eïîîl marsz weselny 4 ma
ja, kiedy to na ślubnym ko
biercu stanęli: Antoni Przyby- 
nóźni^?nlna H°leksa- W dzień 

zawarli związek mał- RUÍ lW^tG^rkaCh Kar’
gul j Stefania Gruszczyk, (cz)

Wbrew pozorom wyzwolenie 
nie przyniosło mieszkańcom 
Brennej spokoju. W rejonie 
miejscowości pojawiają się 
dwie bandy, z których Jedna 
działa pod dowództwem ..Bart
ka* ’, Henryka Flammego z 
Czechowic, a drugą m In. 
kieruje „Edek**,  były właści
ciel brenneńskiego kamienio
łomu — czyli niejaki Heczko. 
Banda ta przywłaszcza sobie

Pierwszym wójtem w wy
zwolonej wiosce był Józef Gie- 
lata, zaś ówczesny kierownik 
Szkoły podstawowej w Leśnicy, 
Michał Zon (żyjący Jeszcze na 
emeryturze pedagog) był tłu
maczem pomiędzy miejscową 
administracją, a kierownic
twem wojsk radzieckich. Pier
wszym komendantem milicji 
był Zagłęblak Jan Rygulski, 
który kierował grupą milicyj
ną złożoną w większości z by
łych partyzantów.

Szkolnictwo zaczęli organizo
wać już w czerwcu: Henryk 
Hnlfar w Bukowej, Alojzy Bą- 
czek w Centrum i wspomnia
ny już Michał Zon w Leśnicy.

Organizacją PP^-owską kie
rował Józef Podżorny. a jego 
syn zakładał w 1946 roku 
ZWM. Od zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego do 
przewodniczącym 
Władysław Heller 
naczelnik gminy.

W _______ ____  ______
lat, kiedy to Józef Mach i El
żbieta Bauer założyli wxBren
nej zespół regionalny. Od tego 
czasu artyści ludowi zanoto
wali sporo sukcesów, w tym 
także zagranicznych.

W skład zespołu wchodzi 40- 
osobowa grupa starszych oby
wateli Brennej i młodzież ze 
szkoły w Bukowej.

Dotychczas brenneńscy ar
tyści ćwiczyli w salach szko 
nych. Niebawem otrzymają 
własną siedzibę. Bedzle to bu
dynek po starym kinie, w któ
rym kończy się kapitalny re
mont.

Początkowo zespół utrzymy
wał się z pieniędzy zarobio
nych na występach w ośrod
kach wczasowych ~ -
lat wspierany Jest 
przez powiatowe 
władze.

Folklor beskidzki  
artyści z Brennej przebywają
cym tu wczasowiczom. W se
zonie będą występowali 2 razy 
w miesiącu w miejscowym 
amfiteatrze. Pragnie się rów 
niet wykorzystać estradę dla 
zespołów występujących na 
TKB i tam przenieść część tej 
tradycyjnej już imprezy

Nia ma w gminie czy w po
wiecie uroczystości» gdzie by 
nie występował zespół znad 
Brennicy. Dał wspaniały pokaz 
na ubiegłorocznych Dożynkach 
Powiatowych, które po raz 
pierwszy po wojnie odbyły się 
właśnie w Brennej.

Mają również swój seapół re
gionalny górczanle. Prowadzo
ny przez Józefa Palowskiego i 
Zdzisława Grenia, prezentuje 
się nie tylko w swojej wiosce, 
alè również poza granicami 
powiatu. Za siedzibę obrał so
bie miejscową klubo-kawiar
nię.

Oba zespoły działają dzięki 
ofiarności grupy zapaleńców, 
którzy oprócz swoich obo
wiązków, znajdują czas na 
pielęgnowanie beskidzkiego 
folkloru 1 lokalnej tradycji.

2500 sztukami bydła. W przy
szłości liczba ta wzrośnie do 
3200.

Zadaniem numer jeden jest 
w tej sytuacji sprawa zagospo
darowania górskich użytków 
zielonych. W roku ubiegłym 
udało się rekultywować 36 ha 
hal, w tym zagospodaruje się 
hale na Groniku .gdzie praco
wać będzie przykładowa ba
cówka ze 150 sztukami owiec 
pod patronatem Polskiej Aka
demii Nauk. Rekultywuje aię 
także hale na Grabowej i Sta
rym Groniu. gdzie gospodaru
je specjalistyczny zespół rol
ników indywidualnych.

Poważnie zaawansowany Jest 
wyk ud pastwisk na Kotarzu 
o areale 38 ha. W przyszłości 
specjalistyczną hodowlę owiec 
prowadzić tam będzie Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna „Bu
czę”.

Usługami dla rolnictwa zaj- 
mie się powstająca Spółdziel
nia Kółek Rolniczych, której 
moc przerobową przewidziano 
na 6 min złotych rocznie. (J)

* »
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INFORMATOR
KINA

CIESZYN „ZACISZE**

• zakład wychowania 
MUZYCZNEGO i Stowarzysze
nie „Promusica” zo”U ilzowa- 
ły .otkáme z wykładowcą 
PWSM w Katowicach, wycho- 
wanaieni prof. B. Szřt ls‘ le
go. mgr Aleksandrem Gilt 
kowsklm. Zaproszony gość po
dzielił się wrażeniami z dwu
letni- go pobytu stypendialne
go w Paryżu, gdzie kształcił 
się m. In. ú wybitnego kompo
zytora współczesnego Xenaki- 
■a. (JO)

15— U kwietnia : Wspaniały
Interes — prod. franc.

20—21 kwietnia: Nadwolżan- 
ska opowieść — prod. radź. 
ISTEBNA ,OLZA”

16— 17 kwietnia: Motocross
— prod. CSRS

19—20 kwietnia: Janosik *— 
Skoćzow „podhale**

15—17 kwietnia: Janosik — 
prod. poi, .

19—20 kwietnia: Wiosna nad 
Odrą — prod. radź. 
STRUMIEŃ „WISŁA*

15—15 kwietnia: Wiosna nad 
Odrą — prod. radź.

17— 18 kwietnia: Tak tu ci
cho o zmierzchu — prod. radź.

19—20 kwietnia: Ujarzmienie 
Ognia — prod. radź.

21 kwietnia: Lecą turawle — 
prod. radź.
USTROŃ „UCIECHA”

15— 17 kwietnia: Potop, cz. II
— prod. poi.

18— 21 kwietnia: Taka ładna 
dziewczyna — prod. franc. 
WISŁA „MARZENIE”

15 kwietnia: Taka ładna 
dziewczyna — prod. franc.

16— 18 kwietnia: Dowódca ło
dzi podwodnej — prod. radź.

19— 21 kwietnia: Spartakus — 
prod. USA.
WYKŁADY — PRELEKCJE — 

DYSKUSJE
15 kwietnia, godz. 18: Kultu

ra na co dzień — wykład w re 
mach TWF — Skoczów, hotel 
OHP.

17 kwietnia, godz. 18: Z hi
storii Egiptu — wykład w ra
mach TWP — Skoczów. MDK 
„Tryton’.*

18 kwietnia, godz. 16,30: Jan 
Michejda — pierwszy polski 
burmistrz Cieszyna — prelek
cja dr Ludwika Kohutka w 
ramach PTH — Cieszyn, MDK, 
ul. Rynek 12.

21 kwietnia, godz. 17: Projek
cja filmu i dyskusja w ramach 
DKF — Skoczów, MDK „Try
ton”.
TEATRY — KONCERTY

17 kwietnia, godz. 18: Kon
cert filharmoniczny — Cieszyn, 
Teatr im. A Mlek ewlraa.

IB kwietnia, godz. 17: Kon
cert muzyczny studentów Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w Cie
szynie — Cieszyn, Tl itr im. A. 
Mickiewicza

20 kwietnia, godz. 17: Kon
cert muzyczny w wykonaniu 
artystów z Jugosławii — Cie
szyn, Teatr im. A. Mickiewi
cza.

zi kwietnia, godz. 11 1 13: 
Awantura w Pacynkowle — 
bajka dla dzieci w wykonaniu 
Teatru Dzieci Zagłębia — Cle- 
szvn, Teatr im. A. Mickiewi
cza.

IMPREZY — ESTRADY
18 kwietnia (piątek), godz. 18: 

„Hoj koło Cieszyna” — wie
czór folklo-y.ityczn3 w wyko
naniu grunv regionalnej z Na
tt =la-Jabłonkowa z komenta- 
rzer dr Daniela Kadtubca i 
współuczestnictwem Władysła
wa Młynka i Pawła Nli doby
— w ramach KIrbu Pn-pozrcjł
— Cieszyn, iwletlicn CDct, ul. 
Pokoju 1.

20 kwili ia, gótiz. 10: Wier
sze 1 ballady Bułita Okudża
wy, humoreska „Słowolej” M. 
Gorkiego — w wykonaniu Te
atru M.-iych Form — Ci"s»vn, 
Piwnica Muzeum, ul R ssern 8.

21 kwietnia, godz. 13: Pri - 
zentacja srl'stôw i zespołów 
artystycznych MDK Celmv, 
Państwowe) Szkoły Muzycznej
— Cieszyn. MDK, Rynek 12.

TV OSTRAWA
WTOREK. 15 KWIETNIA 

8.00 Nasi synowie — sztuka 
telewizyjna (cz. V). 10.00 CSRS
— Szwec’a — spotkanie hoke
jów . 15,35 Szkoła sportu. 11 JO 
USA — CSRS — spotkanie ho
kejowe. 20.00 Wyzwolenie — 
film r-ťlzlecki (cz. II).

1 ÍODA, 1S KWIETNIA 
8,00 t'S ą — CSRS — spotka

nie hokejowe. 17.30 Autom,,to- 
rewia. ',00 Dobranocka. 20,00 
Powroty — film czeski. 22.30 
Bnl’ecjy mojego serca.

Program II: 20.00 Opowieść 
o cz kiście — film radź. 
CZWARTEK. 17 KWIETNIA 
9.15 Powroty — film czeski 

14,30 Szkoła sportu. 18,10 ZSRR
— CSRS — oprtkrnle hokejo
we. 20,45 Madame Favart — o- 
pe-etka (cz. II). 21.15 Dzisiej
sza Polska

PIĄTEK 18 KWIETNIA 
9.00 7SRR — CSRS — spot

kanie hokejowo. 11,on Finał na 
Sirabowle. 20,15 Trzydzieści 
p -yeórj majora Zemana — s - 
rlW tej- wlzyjrw 22.00 Rozwód 
po w’rskii — firn włoski 

Program II: 21.00 Druga 
trft — przedstawienie tea- 
trr’ne.

»’O-’ota, 19 KWIETNIA 
’I.'O Wvzr'o’en'n — f'Im ra

dzicki (rz II> 13,55 CSPS — 
F Trwďa s-ntkanie hrkejo-
W". 17.25 — Szwecja —
S”- kanie hokejowe. 21.50 Żan- 
d--m się zeni — komedia fli
rr '-'■■a.

Prn-ram ti: 17.25 "tycie Len- 
nflda da Vinci — film włoski 
(cz. IV). 20,30 Ahioł 1 sledem 
ke 1 — f'tir

MEDZIET.A, 20 KWIETNIA
9.00 Bajki 1 baśnie. 10,00 

V-cmtenir o”nla — film ra
dź 1 :ki (cz. II). 11.15 Snort. 
15.20 Kochaimy — film czeski. 
10,50 CSRS — Cypr — spotka
nie piłkarskie 19.35 Bramki, 
punkty, sekundy. 20,00 Nadież- 
da - tum radź.

Minęło 33 lat od chwili, 
kiedy to grupa 84 
cieszyńskich więź
niów rozpoczęła swój, 
exodus do obozu koncentra

cyjnego w Sachsenhausen — 
Oranienburg koło Berlina.

Po wydaniu depozytów i 
obiadu, w dniu 6 kwietnia 
około godz. 13 na dziedzińcu 
więziennym uformowano ko
lumnę marszowa, która pod 
eskorta żandarmów ruszyła 
na dworzec kolejowy w Cie
szynie Zachodnim.

Po dotarciu na dworzec, 
więźniów ustawiono twarza
mi do ściany, ażeby nikt ze 
znajomych czy rodziny nie 
mógł się z nimi porozumieć.

Podstawiono wagony i za
ładowano nas po ośmiu do 
przedziału.

Pociąg ruszył. Rozpoczęła 
się podróż w nieznane, bo 
właśnie nikt nie wiedział, 
gdzie jedziemy.

Dnia 8 kwietnia 1940 r- 
około godz. 14 p iciąg zatrzy
mał się na przystanku kole
jowym Sachsenhausen. Tam 
czekała eskorta z załogi obo
zowej oraz kilku oficerów 
SS którzy, krzycząc i bijać, 
wypędzał więźniów z wago
nów.

I znowu uformowano ko
lumnę. Szliśmy drogą po 
kocich łbach, z odkrytymi 
głowami.

Po półgodzinnym marszu 
zatrzymaliśmy się przed bra
mą obozu, a niebawem zna
leźliśmy się na placu ape
lowym. Kolumnę przywitał 
Lagerfuhrer, tłumacząc, if z 
obozu można się wydosti ć 
tylko poprzez uczc wą pracę. 
ZicSztą to hasło widniało wy 
kute na żelaznej bramie.

Niebawem przystąpiono do 
sprawdzenia dokumentów. 
Czynność tę wykonvwal Ra- 
portfuehrer Gustaw Sorge zwa 
ny „Żelaznym Gustawem”. 
Przy tej czynności zapytał o 
coś cieszyńskiego wiceburmi
strza Szustera, a gdy ten na
tychmiast nie odpowiedział, 
został brutalnie skonany.

Kolejną czynnością była 
kąpiel, po której spisano de
pozyty i wszyscy stanęliśmy 
przed"łaźnią już w pasiakach, 
drewniai-ach, ł"lko z włas
na chusteczka do nosa.

Stnlac przed łaźnia, ksiądz 
Kałuża wyszedł samowolnie 
z «zoregu. I on natychmiast 
został nobity przez esesmana 
Schuberta.

Zmęczeni długą podróżą 
usiedliśmy wreszcie na ław
kach przejściowego bloku nr 
65. Ale nie na długo. J kiś 
esesowiec, wrzeszcząc I Lijac 
nas kijem, gdzie popadlo, ka
zał wspinać sio na szafy i 
eznłgrć pod stołami i ławka
mi. Gdy odszedł, wszyscy 
odetchnęliśmy. Nikomu _ jed
nak rje przyszło na myśl, co 
przvnfc-m następne dni, mie
siące i lata.

W bloku przejściowym 
przehvwajiśmy koło tygod-

Minęły bezpowrotnie 
czasy, kiedy to w 
wiejskich chatach 
piekłu się — uświę- 
conymi tradycją sposobami 

— tzw. domowy chleb. Może 
więc warto przypomnieć so
bie niepowtarzalny jego 
smak i sama „technologię” 
wypieku, której twórcami 
byli nasi dziadkowie. Posłuż
my się tutaj przykładami z 
dawnej Wisły, opowiedziany
mi w lokalnej gwarze.

Namlelo sie dzień przedtę 
na żarnach jarziny (teroz to 
nazywają żyto jare), co my 
ją siywowali do ziemniaezy- 
ska, na trzyczkę.

Jarzyny było ze sześć do o- 
slm kilo. Mama mieli goto
wą noeiastę. To był kąsek 
ciasta jako pięść, co zostawi
li od ostatnigo pieczenio chle
ba, w gorku. Stoło to w iz
bie tydzień abo dwa, do dru- 
gigo pi iczenio, mógło być 
przikryte, ale nie musiało. Z 
tego sie potę robił kwas do 
Chleba.

W ten dzień, co piykli no
wy eblyb, sie rano noeiastę 
dobrze rozmiyszało w gorku 
z letnią wodą, potę sie to 
wiolo do dziyżki na dno, 
wsuło sie trzyciki, dole ło let
ni! wody, przikryło dziyżę 
drzewianne wiekę (pokrywą) 
i zostawiło przez porę godzin 
przi ciepłę piecu abo na no- 
lepie.

W tej drzewiannej dziyży, 
bo dy wszycko było downij 
z drzewa, sie kwas ruszoi i 
rós. Potę sie dosypywało całą 
trzyczkę, dowało soli, kminu, 
dolywało letnij wody, wiela 
trza było i miysiło sie obie
ma rękami ciasto na chlyb. 
Jak mama wyrobili ciasto, 
to przikryll dziyżę pokrywą 
i z< Jawili w cieple, przi pie
cu, coby sie ciasto ruszało z

ZAPISKI
KULTURALNE

• 9

• NAKŁADEM Pracowni Hi
storii Czasopiśmiennictwa Pol
skiego Imrtytutu B idań Lite
rackich Polsldi j Akademii 
Nauk ukazał aie tom wspom
nień dziennikarzy polskich z 
okresu międzywojennego, 
wśród których znalazł s«ę 
również szkic biograficzny 
Władysława Oszeldy, który 
przez szereg lat byl współpra
cownikiem naszej redakcji.

(JO)

• NA ZAPROSZENIE woje
wódzkiego Domu Kultury w 
Białymstoku przebywali na te
renie województwa biało toj- 
kiego przedstawlcl' le AKF 
„Klaps” z Chybia: Franciszek 
Dzida (reżyser) 1 Weronika 
Kasza (grała czołowe role w 
kilku filmach). Zaprezentowa

nia. Przez ten czas przydzie
lano więźniów do różnych 
prac. Ja z Bolesławem Mar
cinkiem bronowaliśmy pole. 
Zaopatrzono nas w uprząz 1 
tak ciągnęliśmy parę żelaz
nych bron, a dwaj strażnicy 
popędzali nas kijami.

W blokach już nastąpił 
przydział do stałe! pracy. 
Większość dostała się do ce
gielni. Robota była tu bardzo 
ciężka i polegała na noszeniu 
worków z cementem z barek.

Michał Łaciak 1 Bolesław 
Marcinek.

Zbrodnie, których codzien
nie doświadczaliśmy, zała
mywały nas tak, że niektó
rzy szli na druty i ginęli ra
żeni prądem lub zastrzeleni z 
wieży strażniczej. Duża ilość 
więźniów wybiegała na bo
ki podczas mai zu do pracy. 
Równało się to natychmia
stowej śmierci od esesmań- 
skiej kuli.

A oto kilka przykładów 

W 
obozowym 

pasiaku

LUDWIK 
ZNAMIROWSKi

Autor wspomnień w mundurze 
oficera Ludowego Wo^ko 

Polskiego w roku 1948.

które podstawiano na kana
le. Przy wykonywaniu wszy
stkich czynności obowiązy
wał bieg.

Po zakończeniu dnia pod
jeżdżała rohwaga do zabra
nia trupów więźniów zabi
tych podcza; pracy. Jeżeli 
robwaga nie przybyła, to 
pomordowanych musiała 
nieść na ramionach wyzna
czona grupa.

W cegielni pracowało po
nad 1000 więźniów. Maszeru
jąc do obozu, musiell dni no
sić kamienie, które były tam 
potrzebne do b"dowy

Pierwsz. więzień z Cieszv- 
na, dyr. Szuśrik. został za
mordowany w kompanii kar
nej pare miesięcy po osadze
niu .v obozie, potem zmarł z 
wycieńczenia burmistrz Szu
ster, Szrapen. Berek, Pabi
siak. Rsjwa i Szajcr.

Kilku Cieszyniaków prze
wieziono do obozu koło Ham
burga, a wszystkich księży 
do Dachau.

Pozostali Cieszyniacy w 
ciągu pięciu obozowych lat 
trzymali się razm. Pracu
jąc w różnych .komandach”, 
w ramach woion możliwości 
organizowali środki zywnoó- 
'■iowe, bieliznę, obuwie, m się 
tylko dało. Jeżeli chodzi o 
żiiyrnnść. to nŁ iwiek'<Z‘ 
przysług! świadczyli Jr.zy 
Szalbot, Stanisław Sanetra.

zbrodni dokonanych w obo- 
zi>.

4 lipca 1942 roku zamordo
wane publicznie dwóch Po
laków, Jozefa Ruszkowskie
go z Gdyni i Stanisława Pio
trowskiego z Tomaszowa Lu
belskiego. Do powieszenia 
ich zastosowano zmechanizo
waną szubienicę. W tym 
dnii obóz zbudzono wcześ
niej i bloki stanęły do apelu, 
kierując wzrok w kierunku, 
gdzie stała szubienica. Po 
apelu przyprowadzono z 
bunkra więźniów. Na dany 
z.nak na szubienicę wszedł 
Piotrowski. Podstawiono go 
pod zwisającą linkę, którą 
zawodowy oprawca w bia
łych rękawiczkach owinął 
mu koło szyi. Następnie wy
wołano innego więźnia i wy- 
dan-i rozkaz kręcenia korbą. 
Ciało Piotrowskiego powoli 
podnosiło się...

Z kolei więzień Ruszkow
ski odbył tę samą ostatnią 
drogę: Opisana zbrodnia od
była się na oczach tysięcy 
współwięźniów.

23 czerwca 1943 r. powie
szono młodego obywatela ra
dzieckiego, Sergiurza Gro
mowa, który jeszcze przed 
śm 1er cif otrzymał 50 ude 
rżeń bykowcem. Podczas tej 
egzekucji pewien więzień — 
Holend «• ie wytrz-mał ner
wowo i krz; knął, ze to łot- 
rostwo. Osadzono go w bunk- 

godzinę, abo ze dwie godzi
ny.

W piecu piekarskim był 
już zrobióny ogień. Jak sie 
zaczynało miysić, to sie w 
piecu za nalepa, co nie na 
ni warziło, a kocieł neleźny 
wisioł nad nią, zatopiło. Piec 
musioł być wygrzoty, boby 
sie chlyb nie upiyk.

ku na wągli, co sie nazywoł 
czeluścią.

Potę było wołani chleba 1 
sodzani do pieca na dłógij, 
drzewiannej łopacie. Dziyżę 
spod nolepy sie przinióslo 
na stoliczkę, ku stołu. Mama 
odkryli śni wieko, stół posu
li kapkę trzyczką, wzięli 
drzewianną łyżkę do ciasta.

SÎM A K 

domowego chleba
MARIA PILCH

Topili tata. Najprzód dali 
suchych trzosek, a potę na
kładali suchego drzewa, jaki 
było: bukowe (nejlepsze), 
smrekowe czy z jedli. To by
ły połupane szajty i patyki, 
dłógsze niż pod blachę, co 
sie nieskorzii dowało do pie
ców z bla ' ami. Tata nakła
dli pełny piec, ■ do zadku 
co ni mógł i dostać rękami, 
podowali kłopcie na widłach 
z gałęzi. Między temi kłop- 
ciami musiało być powietrz!, 
coby gorzało. Trza było u- 
mieć zatopić. Jenj roz sit. 
kładło do pieca.

Jak to zgorzało, to sie to 
czyrwióne wągli rozciągło 
cioskę po całę piecu. Ciosk 
też był zrobióny z drzewa. 
Potę, jak już to wągli przego 
rżało, a było go mało, to go 
wygarbali cioską na przód 
pieca, do takiego przedsion-

wielką jako dłóń chłopsko i 
nabiyrali nią z dziyży ciasto, 
ze trzl taki łyżki na boche
nek chleba. j_dn„ ręką pd- 
biyrali, a drugą przic' ikali i 
chlyb sie uwoloł pieknie.

Potę dowali bochenek do 
słómiónki, urownali pieknie 
ręką po wyrchu i zaś musioł 
sie ruszać. Siómiónki pousta 
w<ali my na ciepły piec abo 
nolepę, abo na siolicixacr 
kole pieca. I tak nie nakryte 
stoły tam z godzinę.

Jak się wyruszały, mama 
wsadzowali hleby do pieca. 
Łopatę oprzili o nolepę (dru
gim końce od izby była o- 
pi J o o stołek), posypali ję 
kapkę trzyczką 1 chleby «le 
im przinosiło na tę łopatę. 
Uni ebymwali ich z wyrchu 
letnią wodą i wsadzowali do 
pieca. W piecu były dwie go
dziny. półdrugij nejkrócyj.

U oni najlepsza filmy „Kla
psa” podczas seminarium fil
mowego w Augustowie oraz 
w ramach spotkań w zakła
dach pracy 1 placówkach kul
turalnych. (x)

• W ZESPOLE PIŁ NT I 
taNca ziemi cieszyń
skiej pobierają naukę tańca 
także' obcokrajowcy. W Cie
szynie przebywała niedawno 
Wanda Franczak z Brazylii 1 
Amerykanin ze Stanu Oregon, 
Gleen weber. Dyplom ko«, 
czenla kursu upoważnia do 
prowadzenia zajęć na uczel
niach specjalistycznych za gra
nicą. Zdobyła je już u nas gru 
pa Morlay'a Leytona 1 Ada 
Dziewanowska ze bianów
Zjednoczonych oraz Jerzy
K. p® z Belgii Nauczyli się w 
Cieazynie techniki prowadze
nia zajęć, komponowania wldo 
wlsk oraz tańców narodowych 
1 regionalnych. tx)

• NOWATORSKA INIC IA- 
TYWĘ podjął Zakład Wy<ł»o- 
wanla Muzycznego Filii Uni
wersytetu Śląskiego w Cieszy
nie. i’odcz specjalnego wy
stępu studenci mieli okazję za
poznać zlę z umiejętnościami 
wykonawczymi swoich peda
gogów. W koncercie wzięli 
udział: B. Grzybek. J. Mazak, 
A. Bień 1 H. Wenglorz. (JO)

• OKOŁO IM TYSIĘCY 
WYCHOWANKÓW ma na 
swoim koncie Pałac Kultury 
w Warszawie, kierowany oj 
lat dwudzietlu przez pochodzą
cego z Cisownicy Jerzego 
Berka, wybitnego działacza 
politycznego, znanego również 
na naszym terenie z pierw
szych lat powojennych. O roz
miarach warszawskiej placów
ki świadczy fakt, że w jej 
zajęciach uczestniczy jedno
cześnie siedem tysięcy dzieci.

X) 

ROBERT DAN EL

rze, * za tydzień po apelu 
do: tał 25 bykowców.

Wiele zbrodni dokonywa
no na więźniach podczas 
kwarantanny.

Jednym z największych 
mordów, jakiego dopuszczo
no się w Sachsenhausen, by
ło zgładzenie w 1941 r. około 
18 ty 1 ięc” jeńców radziec
kich.Od połowy października 
1941 r. uległa osłabieniu re
gularność mordów, gdyż wy
stąpiły wypadki tyfusu pla
mistego wśród katów. 
Wstrzymano transporty jeń
ców, zaprzestano ich trzel 1- 
nia, ale pozostali w blokach 
wymierali bardzo szybko ««a 
skutek zupełnego wycieńcze
nia z Rłodu i zimna, ponie
waż spali w nieopalonych 
barakach i bez pościcil. Tru
py wystawiano przed baraki, 

na tępnie transportowano 
do obozowego krematorium.

Gdy armie somsznicze zbli
żały się do Berlina, kierow
nictwo obozu po anowiło e- 
wakuować więŁniów. Dnia 19 
lub 20 kwietnia 1945 r. z 
Sachsenhausen wyruszyło o- 
koło 40 tysięcy więźniarek i 
wi< żniów w kierunku 
Schwerin — Lubeka. Grupa 
nasza pierwsza noc słodziła 
w jakieiś wsi w stodi łach. 
Rano wyruszyła w dalszy 
marsz ,a ponieważ przi d na
mi już przemaszerowała in 
na kolumna, więc u rowach 
przydrożnych widzieliśmy 
trupy tych, którzy 1 tali 
podczas marszu i zostali PP 
-trze leni.

Marsz kontynuowano prze
ważnie nocą, kierując więk 
szość grup na Schwerin. Lęk 
wśród więźniów wywołało 
skierowanie ich do >asu pod 
miasteczkiem Below, gdzie 
znrleżli się pod strażą nie 
tylko dotychczasowych war
towników .ale 1 w sąsiedz
twie silnego oddziału pancer
ni zo SS.

Pobyt w tym leste tr. ał 
3 do 4 dni, a więźniowie 
marli z głodu i zupełnego 
wycieńczenia.

Po kilku dniach m ik„bry- 
cznego pobytu w lesie, dnia 
30 kwietnia luh 1 maja 45 r. 
zarządzono zbiórkę grup. 
Rozpoczął się dalszv marsz w 
kierunku Srhwerina. Po o- 
siagnirciu główn ij jzosy za
uważyliśmy paniczny ru"h 
uci kejficych żołnierzy i ofi
cerów SS i Wehrmachtu. Po
zostawia*'  samochody i ucie
kali w lasy. Lotnictwo a- 
lianckie siało strach i zni
szczenie. Zaszyliśmy się 
grupami w gęstwinę, a strz« - 
lanina trwałą przez cała no

Rano 2 lub 3 maja niezli
czona ilość więźniów wyszła 
na szosę. Oprawców aaszych 
już nie było. Tak po 5 latach 
przebywania w piekle obo
zowym znowu poczuliśmy się 
wolni. Tylko że nie wsżyst- 
kim udało się powrócić do 
rodzinnych domów.

Jak sie uwiaziało, ze Już 
są upieczóne, dostowali ich 
zaś mama łopatą. Jak wy- 
ci igli chlvb z pieco, to bu- 
rzili ■ złónkę palca o spód, cży 
je dobrze wypieczi ny. Z tej 
łopaty nosiło się chleby chu
te na stół ławy, bo był., 
ciepłe i poliły w ręce. Było 
bochenków osim, dziewi », 
dziesięć — jako kiedy. Ty 
chleby obmywali me ma je- 
szi ze roz na stolicy pośolóną, 
1 itnią wodą, a jak wychló- 
dły, w sie ch wynosiło do 
kumory. Tam bj i tako tró- 
h‘a, to sie ich kładło na niej, 
a jak juz były zimne, to ich 
dowali do tróhły. Jak tam 
było w postrzodku zboźy, to 
tam nie dowali chlebów.

Jak sie chlyb jadło? Jadło 
rte rano z mlykę, ns jnioda- 
ni, suchy. My tam nigdy ni 
mieli mazanego chleba. JesM 
to raz za czos z tworogę. Jak 
mama zrobili, to dali tworo- 
gu ku chlebu, na obiod. Po
pijało Uę kiszką. Na wie
czór my tam chleba nie to- 
dali. Jej, jaki też ten chlyb 
bvł dobry.

Jak człowiek do szkoły 
chodził, to mama ukrali 
kąszczek chleba, skibkę (tam 
nie dali tela. wiełabyś zjod), 
a- w szkole już nóń czakali 
rówieśnicy. To już zaś co in- 
dali. Jej, jaki też ten chlyb 
był dobry.
Irena, księdzowo cera, to mi 
dycki jabka za chlyb przi- 
nosiła. My ni mieli jabłek, 
jeny z jednej jabłónki.

Jeszcze dzisio czuję, jak 
ten dómowy chlyb wónioł. 
Z samej jarzyny. ■ kmíne 1 
solą pieczóny, nie sie nie 
dosypowało. Teroz też Je do 
bry chlyb z piekarni, aïe kaź 
mji tam do dómowego przed 
sledemdziesięci. osimdzteaię- 
ci roków.

• POLSKA BIBLIOTEKA 
PEDAGOGICZNA W C ITRA 
WIE przeniesiona zoetaje de 
czeskiego Cleszynr Zajmle ona 
lokale przy. ul. Rewolucji ćn a. 
Blrrem Podróży Cedok). W 
tym samym gmachu znajdą 
nrdto pomiemczenla redelKje 
potekich pism dla dzieci i 
młodzieży. <x)

O BOGUSŁAt. SŁAWOMIR 
Kl NDA, zrnny krakowski li
teraturoznawca, wspólpra- 

nwnfk „Miesięcznika Literae 
kiego”, który n’jdawno obro
nił pracę doktorską na "mat 
mnle.i^zo-cl narc lewych w 
krajach socjalistycznych, 
przygotowuje tekst dysertacji 
do edycji książkowej. Sporo 
m.. jsna w tejże pracy noiwle 
clł utor życiu I dzl-tali.osci 
Polaków za Olzą.

Wieczorem Wasyl znów przyszedł. Był wzburzony, 
od razu oprowadził na z Elzą do drugiego pokoju 
i zaczął opowiadać:

— Wczoraj nasi chłopcy złapali szpiega. Miał pole
cenie ustalić liczbę i rodzaj uzbrojenia partyzantów. 
Został, oczywiście, roz jjelany. A dziś znów upolo
wali w Brennej ciężarówkę. Starszy lejtnant został 
zi bity. Zabraliśmy dokumi nty. W Górkach partyzan
ci rozbroili i rozstrzelali dwudziestu pięciu hitlerow
ców. No, teraz zacznie ię bal!... Słowem, nie miałem 
cza2u._ Wyprosiłem jednak chwile u majora. Pobie
głem...

Zostawiłam ich we dwoje i poszłam do Ewy Holek- 
cowej. Spojrzała na mnie wystraszona, ale podeszłam 
do niej i powiedziałam usprawiedliwiająco:

— Nic strasznego, mamo. Zwyczajne partyzanckie 
sprawy».

A1« czy można ją było okłamać?!—
W kilka dni później zniszczono jeszcze Jeden eamo- 

chód; oficer i szofer zo tali przez partyzantów roz
strzelani. , , . . . __ __I znów obława. Ponad dwa tysiące żołnierzy, wspo
maganych przez wozy pancerno.

Zyjemy w naszym małym domku na (kraju lasu, 
wysoko w górach, w denerwującym oczekiwaniu, 
inygoto wani na wszystko.

W jeden z marcowych wieczorów usłyszeliśmy szcze
kanie psa i, wymieniwszy z Elzą porozumiewawcze 
spojrzenia, pobiegłyśmy witać partyzantów. Tym razem 
urzysz ich Udęcćj niż zwykle: Wasyl. Mikołaj, Lud
wik, Janek i inni. Posiedziawszy z pięć minut, powie
dzieli:

— Zbieraj się, Asiu! Przedzieramy się przez linię 
.'rontu?

„A zatem to już ostatni, decydujący krok!” — po
myślałam.

Krzyknąwszy, wybiegł z pokoju Elza. Rzuciłam ałą 
za uą . Nie wiedzieć dlaczego, zamknęłam drzwi.

W tym „amvm pokoju, v którym, ol iąwszy się, przy
tuliwszy do siebie, spędzałyśmy owe groźne noce, teraz 
słychać było pochlipywania; płakałyśmy. Powtarzałam 
przez łzy wciąż to samo!

_ Jerzcze się spotkamy, Elzo, z całą pewnością (ię 
ipotkamy— Spotkamy się...

Nic mol łyśmy się w żaden sposób rozstać.. Bardzośmy 
się w międzyczasie zżyły. Podwójnym brzmieniem zwa
lił sic na moje serce ból Elzy. Odchodził Wasyl od
chod. Hu 2 jej życia pierwsza miłość. Ja również ą po
rzucałam. Spoczywała bezsilna w much objęciach, pow
tarzając bez końca:

— Asiu, Asieiikot—
Do drzwi dobijał się Już Wasyl i prosił:

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

PRZEZ LINIĘ FRONTU! Wydawało mi się, te 
wszyscy powinni być równie zdenerwowani, jak 
ja. Przyglądam się partyzantom, wsłuchuję w 
pojedyncze -«owa, ale oznak specjalnego podnie
cenia u nikogo nie dostrzegam. Uniosłam ię więc am

bicją: „Popatrz, wszyscy zachowali spokój, tylko ty je
dna wydziwiasz!” Szłam i rugałam się w myślach. Nie 
przeszkadzało mi to jednak wytężać słuch i łowić le- 
fwi< uchwytny szelest w lesie. Nagle zatrzymaliśmy 
się.

— Asiu, popatrz — powiedział ktoś z partyzantów — 
To Czechosłowacja. Przekroczjliśmy granicę.

Obejrzałam się. Niewielka polana i zwyczajny las. 
Zboczyliśmy w bo», oddalili się cokolwiek.

— No i znów jesti ny w Polsce.
Nie wierzyłam, że tak licznej grupie uda się prze

kroczyć Uni frontu niespostrzeżenie. więc spodziewa
łam się, że lada chwila rozpocznie się walka. Właśnie 
teraz! Właśnie teraz!... Lewą ręka przytrzymywałam 
torbę z radiostacją, w prawej ściskałam kolbę rewol
weru.

A partyzanci szli spokojnie (prawdopodobnie tak mi 
się tylko wydawało), żartując półgłosem. Powoli mi
jało I moj< zdenerwowanie.

Po dwu godzinach marszu spotkaliśmy się w zapu
szczonym wąwozie z grupą, którą prowadził major. 
Chci ił ml coś powiedzieć, ale podejzll do nas party
zanci i już po minucie zniknął mi z oczu. Odszedłszy 
kilka krokóy w bok, zauważyłam w krzakr*  :h dwie 
ciemne postacie. Podszedłszy bliżej, usłyszałam, jak 
major mówił:

— Masz jedno zadanie — pomagać Asi. Nie opusz- 
mJ jej ani na chwilę. Cokolwiek by się miało zda

rzyć — ona powinna ocalić życie. Musi przejść przez 
linię frontu!... Jasne? Musi przejść!

UdzUlił mi się natychmiast jego niepokój. Chcę 
przejść linię frontu, ale razem z innymi... Prr upom
niała mi się noc, którą spędziłam na Orłowej. Nie, nie 
chcę już pozostać sama!...

Wkrótce ruszyliśmy w dalszą drogi- tym razem 
wspinając *ię  coraz w yżej w górv. Powietrze stawało 
się rzadsze, traciłam siły. Wstąpiliśmy do jakiegoś do
mu i odpoczywali tam jakieś pól godziny, czekają: na 
grupę Heczki. Major rozkazał im przekroczyć linię 
frontu razem z nami, ale się nie stawili. Jak się póź
niej wyjaśniło, Jurek przyszedł wraz z kilkunastu 
ludźmi na umówione miejsce, ale Józef podał im nie-' 
dokładny czas, więc się spóźnili.

— O Elzo, otwór'.. Elzo!
Wpuściłam go do pokoju.

_ TlzoC.. — Ale co jej właściwie mógł powiedzieć?— 
Elzo, ia wrócę... Elzo!...

Wziął jej ręce i przytulił do nich twaiz. Drobn. 
szorstkie, z twardymi odciskami na dłoniach ręc. Elz 
Ileż uprasowały partyzanckiej bu lizny, ileż napiekły 
znakomitych bułek i rumianych świątecznych piero
gów! He napisały dotąd ani jednego miłosnego listu, 
ale iluż dzielnych, surowych partyzantów chciało z nie
kłamaną wdzięcznością uścisnąć te drobne, spracowane 
ręce. . _ ._  Wasyl! — krzyczą spoi 1 drzwi partyzanci — Jut 
czas! Ruszamy!

A on wciąż nie mógł się oderwać od jej rąk.
■ — Ja wrócę, Elzo!

Razem z Gustlikiem pakuję radiostację. Marysia i Ha- 
nięczka obejmuje mnie ze łzami w oczach.

— Przyjdźcie tniw do nas! — szepcze Haniczka.
Podchodzę, do matki, obejr mję ją.
— Dziękuję wam za wszystko, za w szystko...
— Szczęśliwej drogi — mówi matka — Wracajcli tu 

zé swoją armi |.
Wychodzi z "lomd razem z nami i długo patrzy 

w flad za nam., wystawiając na wiatr pooraną ima' 
szezkuui, zapłakaną twarz. Odwracani się i macham 
do niej ręką. Gustlik odprowadza nas do leśnej ścieżki. 
Partyzanci ściskają mu, ;ak dorosłemu, rękę, a ja mó
wię:

— Jesteś, Gustliku, jedynym mężczyzną w rodzinie. 
Opiekuj się matką. Pomagaj Elzie. Doglądaj Haniczki...

Patrzę ostatni raz w stronę, gdzie pozostał dom Ho- 
leksów.

— Ja wrócę... Na pewno wrócę... — szepce Wasyl, 
krocząc razem ze mną, podtrzymując mnie na stromej 
ścieżce.
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PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
W DROGOMYŚLU POW. CIESZYN

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 
DO KLASY I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W MIĘDZYSWIECIU

o specjalności ELEKTROMONTER .ELEKTRYFI
KACJI ROLNICTWA

Wpisy przyjmuje Dział Kadr w Państwowym 
Ośrodku Maszynowym Drogomyśl do dnia 30. 6. 
1975 r.

Przy zgłoszeniach należy złożyć: metrykę urodze
nia, świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Zajęcia teoretyczne odbywać się będą w Szkole 
Zasadniczej przy Państwowym Technikum Rolni
czym w Międzyświeciu, a praktyczne w Państwo
wym Ośrodku Maszynowym Drogomyśl. Wyna
grodzenie miesięczne ucznia wynosi:

w I roku nauki — około 200 zł 
w II roku nauki — około 380 zł 
w III roku nauki — około 660 zł

Oprócz tego uczniowie otrzymują: odzież ochron
ną, mydło. Uczniom zamiejscowym zapewnia się 
internat

60 kr

KOMUNIKAT

WYDZIAŁ PRZESYŁU GAZU BIELSKO-BIAŁA 

zawiadamia wszystkich odbiorców 
przemysłowych i indywidualnych gazu ziemnego 
z terenu Wisły, że w środę, dnia 23 kwietnia 1975 r.

NASTĄPI CAŁKOWITA PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU 

w okresie od godz. 8 do około 17, 
spowodowana robotami montażowymi na gazocią

gu dosyłowym w rejonie Wisły.

Wzywa się Odbiorców do zamknięcia przed godz. 
8 wszystkich zaworów przed odbiornikami do czasu 
odwołania przerwy w dopływie gazu, co zostanie 
oznajmione 3-krotnym przerywanym sygnałem sy
reną’ miejscowej straży pożarnej.

Ostrzega się przed próbami korzystania w w/w czasie 
z gazu pozostałego w przewodach Steel gazowej, bowiem je
go wyczerpanie spowoduje zapowietrzenie rurociągów 
1 Instalacji, niebezpieczeństwo wybuchów i pożarów w 
chwili wznowienia dopływu gazu oraz opóźnienie w roz
ruchu urządzeń 1 sieci gazowych. S9kr

„ P O LIF A R B " 
CIESZYŃSKA FABRYKA FARB I LAKIERÓW 

W MARKLOWICACH

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 

do: __
3-LETNIEJ ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w zadtałlf 
APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH 

Kandydaci winni złożyć do dnia 20 maja 1975 r. 
w Dziale Spraw Pracowniczych Fabryki następują
ce dokumenty:
1. podanie
2. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawo

wej
3. wykaz ocen za I półrocze z 8 klasy
4. 2 fotografie
5. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców
6. świadectwo zdrowia
7. świadectwo ukończenia 8 klasy należy złożyć w 

dniu jego otrzymania.
Zajęcia teoretyczne odbywać się będą w Zasadni

czej Szkole Zawodowej, Cieszyn, ul. Frysztacka 239, 
zaś praktyczne w Cieszyńskiej Fabryce Farb i La
kierów w Marklowicach. Wszelkich dodatkowych in
formacji udziela Dział Spraw Pracowniczych 
CFFiL w Marklowicach, pokój nr 30, w godz. od 8 
do 13, tel. 15-37 wewn. 27. 61kr

kombinat BUDOWLANI WSP 
„KOSBUD”

w Cieszynie, ul. Bielska 60a

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU

NA ROK SZKOLNY 1975/1976

w następujących specjalnościach:
— murarz
— malarz budowlany
— dekarz-blacharz
— stolarz
— instalator urządzeń elektrycznych
— instalator urządzeń wod.-kan. t c.o.
— ślusarz budowlany
— kamieniarz
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku 150—250 zł
— w n roku 260 zł'
— w III roku 600 zł

W drugim roku nauki uczniowie otrzymują pre
mię do 25 proc.

Poza tym uczniowie otrzymują bezpłatnie odzież 
ochronną j roboczą, mają możliwość korzystania ze 
świadczeń socjalnych Jak wczasy, obozy, wycieczki itp.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, uL Bielska 60a.

53kr

Pinpngiści Skoczowa w formie
Bardzo dobrze spisali się na 

kolejnym, szóstym Już, tur
nieju klasyfikacyjnym plng- 
pongiści TKKF „Wspólnota” 
ze Skoczowa. Jak sobie przy
pominamy, podopieczni in
struktora Leona Krużołka wy
grali ostatni skoczowski tur
niej klasyfikacyjny, przed 
pingpongistami BKS Bielsko i 
Cukrownika Chybie. Również 
w niedzielnych walkach w 
Bielsku zanotowali kilka zwy
cięstw.

Turniej w grupie mężczyzn 
wygrał Jan Rosner z Beskidu 
Bielsko przed Leszkiem Sap- 
czykiera 1 Stefanem Górali
kiem (obaj z BKS). Wśród ko
biet niespodziewanie triumfo
wała Barbara Łaszczak z BKS 
przed dwoma tenisistkaml zc 
Skoczowa Wiesławą Krużołek 
1 Łucja Kruczek. Faworytka 
Imprezy, Irena Krupa z Haż- 
lacha musiala zadowolić się 
czwartym miejscem. W Ju
niorkach najlepszą była Ilona 
Krzempek z Cukrownika Chy
bie orzed Krystyną Wawak z 
BKS oraz Łucją Kruczek i 
Alicją Kublcius ze Skoczowa. 
Również w młodzlczkach wy
grała Ilona Krzempek przed 
Krystyną Wawak, Alicją Ku
blcius i Kariną Rajwą ze Sko
czowa. ,Wśród Juniorów niespodzian
ką było dopiero drugie miej

sce Bogdana Wantuloka z KS 
Cieszyn za Piotrem Molendą 
z BKS. Trzej zawodnicy sko
czowskiego TKKF: Andrzej 
Buchta, Bogdan Bylok 1 Piotr 
Tomzik zajęli miejsca od pią
tego do siódmego.

W najmłodszej grupie chłop
ców wygrał Jarosław Góralik 
z BKS Bielsko, czwartym byt 
Andrzej Buchta, piątym Ed
ward Mistał, szóstym Jan 
Buchta, a siódmym Robert 
Niedźwiedź (TKKF Skoczów).

Impreza ta jeszcze raz po
twierdziła. że mamy w Sko
czowie uzdolnionych młodych 
tenisistów, którzy z powodze
niem walczą ze swymi rówie
śnikami z czołowych klubów 
Podbeskldzla. Świadczy o tym 
choćby tylko klasyfikacja ze
społowa po VI turniejach, w 
której prowadzi BKS Bielsko 
przed TKKF Skoczów i Cu
krownikiem Chybie.

Działacze „Wspólnoty” zna
ni są również z organizowania 
atrakcyjnych Imprez. W dniu 
19 bm. (godz. 19.30) postanowi
li przeprowadzić „Turniej 
wspomnień”, w którym wy
stąpią zawodnicy powyżej 
40 lat. Impreza ta odbędzie 
się w sali „Wspólnoty” przy 
ul. Mickiewicza w Skoczowie.

(cz)

Koszykarze zakoóczyli sezon
Mocnym akcentem zakoń

czyli koszykarze KS Cieszyn 
mistrzostwa ligi okręgowej, w 
której grali pierwszy sezon. 
W trzích ostatnich spotka
niach. wygrali oni na wyjeż- 
dzie z Rakowem Częstochowa 
66:64, następnie ulegli w Cie- 
czynic AZS-MKS Zabrze 64:62, 
a . w ostatnim meczu pokonali 
BBTS Bielsko aż 103:79 (36:34).

Punkty dla naszych barw 
zdobyli: Broczkowski — 26, 
Gociek —. 23. Dudek — 22, 
Klimczak — 18. Żyła — 10 oraz 
Beer 1 Pruszke po 2.

Zespól cieszyński, mimo że 
wystąpił w osłabionym skła
dzie (bez Skiby, Ciompy i Ni- 
żniklewicza) rozegrał Jedno z 
lepszych spotkań w II run
dzie.

Obecnie podopieczni trene
ra Kunlsza przygotowują się

do turnieju XXX-Iecia Ziemi 
Cieszyńskiej, który odbędzie 
się w naszym mieście w 
dniach 1—3 maja. /

Oprócz koszykarzy Cieszyna 
zobaczymy w akcji Polonię 
Przemyśl, Zagłębie Sosnowiec 
i Slezana Frýdek Mistek.

A oto końcowa tabelka mi
strzostw:
1. Zagł. Sos. 22 43 1V«1:1229
3. MKS Zabrze 23 41 1746:1192
3. Zgoda Biel. 22 37 1701.14t9
4. ROW II R. 22 35 1678:1607
5. Rozwój K. 22 34 1372:1653
6. KS CIESZ. 22 33 1534:1587
7. MKS T. 22 33 1525:1471
8. AZS Częst. 32 32 1475:1559
9. GKS Dąbr. 22 30 1277:1500

10. Polonia II 32 27 1348:1711
11. BBTS Biel. 22 26 1474:1779
13. Raków Cz. 22 26 1422:1769

(cz)

Pożegnanie zimy
Ponad 60 uczestników sta

nęło na starcie ostatnich w 
tym sezonie zimowym zawo
dów narciarskich, które od
były się na stoku Baraniej 
Góry.

Drużynowo imprezę wy
grali zawodnicy LKS Wisła 
— Jaworzynka, przed wii- 
lańskim TKKF. SZS-AZS 
Istebna, , Startem Wisla . i 
Watrę Cieszyn.

Bieg młodziczek wygrała 
Jadwiga Łacek z LKS Wi
ała, zaś w młodzikach trium
fował Ryszard Pezda ze 
Startu. W grupie juniorów 
pierwszym był Antoni Ka-

wulok z SZS-AZS, a w se
niorach, nestor naszych tras, 
Paweł Gorzałka z LKS Wi
sła.

Zjazd kobiet wygrała Ma
ria Szeremeta z TKKF Wi
sła, natomiast w dwu gru
pach mężczyzn najlepszymi 
byli: Henryk Cieślar z 
TKKF Wisła i Fryderyk 
Podgórski z Cieszyna.

W sumie impreza była 
bardzo udana i «prawnie 
przeprawa^' ona, Zwycięzcy 
w poszczególnych katego
riach, jak również w punk
tacji zespołowej, otrzymali 
dyplomy i pucharki ufundo
wane przez Bolko — Kanto
ra. (cz)

Już pierwsze występy na
szych piłkarzy budzą pewne 
rozczarowanie Dotyczy to 
szczególnie niedawnych ligow
ców, a ostatnio reprezentan
tów w klasie międzypowiato- 
wej. Np. Cukrownik przy 
przygniatającej przewadze 
stracił aż trzy bramki i nie 
wykorzy tal szeregu okazji do 
zdobycia gola. KS Cieszyn 
przegrał z wiatrem.

W klasie A Uczyć się będzie 
w tc rundzie GKS Pniówek. 
Zespół ten. wzmocniony za
wodnikami z górniczych klu
bów, Jest poważnym preten
dentem do „Istrzowskiego ty
tułu. Mogliśmy się o tym 
przekonać podczas pierwszego 
meczu z Kuźnią. Cieszy dobry 
początek piłkarzy z Kaczyc, 
którzy wygrali na wyjeżdzie 
z silną Iskrą.

Wśród B-kiasowców coraz 
wyraźniej zarysowuje się czo
łówka. Olza po zwycięstwie 
nad Błyskawicą kontynuuje 
mistrzowski marsz. Cieszy 
zwyżka formy Beskidu Bren-

Nasz komentarz

PIŁKA W GRZE
na, ŁZ,S Kończyce Rudnik i 
Zebrzydowic«

Podobnie lek w poprzedniej 
rundzie, punktowana będzie 
równiei atmosféra ne boiskach 
i czysta gra drużyn. Po pierw
szej rundzie wśród A-klasow- 
ców prowadzi Beskid Skoczów 
bez straty punktu. Ostatnią x 
naszych drużyn jest Wicher, 
który stracił 31 pkt w klasie 
B prowadzi w tabelce „gry 
fair" goleszowska Olimpia 
(—2 pkt.), ostatnią lokatę o- 
kupuje LZS Kończyce Rudnik 
(—311 pkt.).

Na zakończenie trzy tabelki 
z rundy jesiennej:

JUNIORZY KLASA — B
1. Olimpie Gole«. 11 16 30:15

Najlepsi la skarżę KS Cieszyn.

HOKEJ NA TRAWIE

Pokazowy mecz w Strumieniu
W pierwszą sobotę i nie

dzielę maja laskarze KS 
Cieszyn rozpoczynają- rundę 
rewanżowa w II lidze państ
wowej. Ale już wcześniej 
zobaczymy w akcji podo
piecznych trenera Edwarda 
LegUrskiego. Będzie to 26 
kwietnia, kiedy KS Cieszyn 
rozegra zaległy mecz mi
strzowski z jesieni z Pomo
rzaninem Toruń. Spotkanie 
to odbędzie się na boisku 
Wisły w Strumieniu.

Przed tym spotkaniem ho
keiści na trawie przebywać 
będą na kilkudniowym zgru
powaniu treningowym. Na
stroje w drużynie są dobre, 
chociaż zespół został poważ
nie osłabiona powołaniem 
do odbyci« służby wojsko
wej trzech zawodników 
(Piotr Buzek, Piotr Duraj i 
Edward Śmieszek).

W tym roku sekcja hoke
ja na trawie KS Cieszyn 
obchodzi swoje ćwierćwie
cze. Mamy nadzieją, że zes
pół uczyni wszystko, aby nie 
zawieść swoich sympatyków.

Po I rundzie nesza drużyna 
zajmowała ósmą lokatę z 4 
punktami. Przypominamy 
jednak o zaległym meczu.

A oto końcowa tabelka z 
jesieni:
1. Siemianowicz. 7 13 17:1
2. Semafor Wroc. 8 10 16:8
3. Piast Gliwice 8 9 7:5
4. Pom. Toruń 7 8 7:6
5. Budów], Łódź 8 8 8:8
6. Gar. Kraków 7 8 8:8
7. Beskid Bielsko 8 5 5:16
8. KS CIESZYN 7 4 4:10
9. LKS Gąsawa 8 3 4:14

Rundę rewanżową zaczy
nają nasi laskarze 4 15 ma
ja meczami z Budowlanymi 
Łódź. Do tego czasu, oprócz 
spotkania zaległego, druży
na z Cieszyna startować bę
dzie w „Pucharze Polski” 1 
rozegra spotkania sparringo- 
we.

Ostatnio kilku zawodni
ków KS Cieszyn otrzymało 
II klasę sportową. Są wśród 
nich: Jerzy Pszczółka, Jan 
Wisełka, Zbigniew Guziur, 
Leszek Wrożyna, Piotr Bu
zek i Zbigniew Duraj. (cz)

Górski złaz
Komitet Kultury Fizycz

nej i Turystyki, wspólnie z 
Oddziałową Komisją Tury
styki Górskiej w Cie
szynie organizują 11 ma
ja w Wiśle II Złaz Górski 
„Beskidy- 75”. Celem tej po
żytecznej imprezy jest po
znanie ojczystego kraju, fol
kloru i zabytków oraz pod
niesienie turystycznych kwa
lifikacji.

Uczestnicy złazu wyruszą 
do Wisły 4 jednodniowymi

2. LZS Nlerodzlm 11 15 29:15'1
3. LZS Kończ. M. 11 15 26:15
4. LZS Pogwizdów 11 14 22:15
ö. LZS Zebrzydo n 13 27:18
6. LZS Drogomyśl n 12 21:26
7. LZS Simoradz ti 11 24:22
8. LZS Brenna ii 11 22:19
P LZS Marklow. ii 9 16:22

10. LZS Bąków ii 7 14.26
11. LZS Kończ, R. ii 6 11:34
12. LZS Pruchna ii 5 19:34

TRAMPKARZE (11 grupa)

1. Kuźnia Ustroń « 13 17:4
2. Cukrownik I 8 8 23:6
3. Beskid Skoczow 6 0 8:0
4. LZS Zabłocie 6 7 6:15
5. KS Cieszyn « 2 •11:9
6. Cukrownik n « 2 4:15
7. LZS Kaczyce « • 0:12

'grupa 111

1. Walcownie « 10 18 :S
2. LZS Łąka 6 9 19:2
3. Pszczyna « S 30:3
4. LZS Strumień « 7 9:11

6. LZS Piasek « 2 1:11
9. LZS Bojszowy « 0 1:1«
7. GKS Pniówek 9 • 2:23

PACE

trasami przebiegającymi 
przez Beskid Śląski.

A oto trasy: I Ustroń — 
Polana — Równica — Orło
wa — Trzy Kopce — Wisła, 
II Knbalonka — Kozińce —• 
Wisła Nowa Osada — Smre
kowi« — Trzy Kopce — Wi
ała, III Polana — Czantoria 
— Koszów — Jaworuik — 
Wisła i IV Brenna — Stary 
Groń — Trzy Kopce — Wi
sła.

W złazie mogą uczestni
czyć drużyny zgłoszone przez 
wszystkie organizacje społe
czne działające w przedsię
biorstwach, instytucjach i 
szkołach na terenie powiatu 
cieszyńskiego.

Drużyna winna się składać 
z 4—10 osób, a kierownikiem 
powinien być doświadczony 
turysta. Osoby niepełnoletnie 
mogą brać udział w złazie 
w towarzystwie opiekunów 
lub osób starszych.

Zgłoszenia przyjmuje w 
nieprzekraczalnym terminie 
do 19 kwietnia br. KKFiT, 
ul. Garncarska 8, 43-400 Cie
szyn.

Organizatorzy zapewniają 
uczestnikom rajdu pamiąt
kowe plakietki, gorący posi
łek na mecie, punkty do 
GOT, nagrody dla zwycięz
ców zgaduj - zgaduli o tema
tyce Ziemi Cieszyńskiej; (cz)

PIŁKA NOŻNA
Również ostatnia niedziela 

była nieudana dla naszych 
reprezentantów w Klasie Mlę- 
dzypowlatowej. Zresztą mecze 
w tym dniu odbywały się w 
anormalnych warunkach. KS 
Cieszyn uległ w Ziemowicie 
Lędziny 0:3 (0:1). Gospodarze 
dwie bramki zdobyli z rzutów 
rożnych. Cukrownik Chybie, 
osłabiony brakiem Stalmacha 
i Dziedzica, uległ w Żorach 
również 0:3 (0:1). Pierwszego 
gola chybianie stracili już w 
1 minucie, a dwa następne na 
kliki minut przed zakończe
niem spotkania.
Żory 
Lędziny 
Tychy 
Łąka 
Walcownia 
Kostuchna 
Knurów 
Jastrzębie 
Halemba 
KS Cieszyn 
Cukrownik 
Bielsko

13 18 32:11
13 1« 22:1?
13 1« 22:18
13 1« 18:16
13 14 17:14
13 13 16:13
13 13 23:21
13 13 17:16
13 13 16:20
13 11 14:17
13 9 18:30
13 3 14:31

KLASA — A
Z naszych drużyn w Klasie 

— A najlepiej spisuje się Wi
sła Strumień, która w dwu 
mecjuch - imadztła komnlet 
punktów. Ostatnio podopiecz
ni trenera Gollwąsa wygrali z 
LZS Wicher Kaczyce 2:0 (1:0). 
Bramki dla Wisły zdobyli: Hu
dek 1 Kopertowskl. Również 
2:0 (2:0) wyprała swój mecz w 
Skoczowie Kuźnia Ustroń. 
Pierwsza bramkę atrzelll Leś
niak o druga była samobójcza. 
W spotkaniu tym lepszymi 
byli wyraźnie podopieczni 
trenera Palowlcza, którzy 
lepiej radzili sebte > kapryś
ną i wietrzną aurą.

Dobrze gra również Orzeł 
Zabłocie. który oouścił ostat
nie miejsce w tabeli po zdo
byciu w dwu kolejkach spot
kań trzech punktów. Ostatnio 
wygrali oni z Iskrą Pszczyna 
3:1 (1:0), a bramki strzelili: 
Zender, Chybur 1 Szwebllk.

W pozostałych meczach pa
dly następujące wyniki: ÖK3 
Pniówek — LZS Bojszowy .1:0, 
Górnik Czeehowlee — BKS 2 
Bielsko 1:9, BBTS Bielsko — 
Elektrostal 1:1. Walcownie 1
— LZS Komorowłce 1:0.
Pniówek 13 31 30:17
Górnik 15 20 33:14
BKS 15 19 25:6
Strumień 15 18 16:10
BBTS 15 17 29:18
Pszczyna 13 18 27:14
Ustroń 15 1« 23:23
Elektrostal 15 15 19:18
Bojszowy 15 14 14:15
Skoczów 15 14 21:24
Komorowłce 15 16 17:26
Zabłocie 13 10 15:33
Kaczyce 15 10 17:43
Walcownia 13 10 10:25

KI.AKA — B
Olza Pogwizdów po remisie 

w rezerwie Beskidu Skoczów 
(0:0), powiększyła przewagę 
nad rezerwą KS Cieszyn i LZS 
Nlerodzlm do trzech punktów. 
Oto pozostałe wyniki: Oltmnle 
Goleszów — KS 3 Cleszvn 2:9, 
Błyskawica Drogomyśl — 
Spójnia Marklowice 0:2, LZS 
Baków — LZS Kończyce Rud
nik 1:0 Kolejarz Zebrzydowi
ce — LZS Niorodzlm 1:1 t.ZS 
« ończyce Małe — LZS Pruch
na 1:1 Wyzwolenie Simoradz 
— Beskid Brenna 0:2.
Pogwizdów IB 22 34:24
r'leszyn 3 15 20 38:15
Nlerodzlm 15 20 30:22
Kończyce M. 15 17 23:17
Marklow ce 15 17 33:28
Drogomyśl 15 18 38:24
Baków 15 16 27:31
Goleszów 15 15 27:33
Zebrzydowice 15 13 25:27
Brenna IB 12 26:25
Skoczów 15 12 18:32
Kończyce 1L 15 11 2«:37
Pruchna 15 10 12:41
Simoradz IB B 32:41

DYREKCJ A 
PAŃSTWOWEGO 

TECHNIKUM 
ROLNICZEGO 

W MIĘDZYSWIECIU

zatrudni natychmiast

KUCHARKĘ

w stołówce szkolnej

Warunki pracy i pła
cy do omówienia w dy
rekcji. 64kr

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
WOJEWÓDZKI

ZESPÓŁ DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
w KATOWICACH, uL Mariacka 8

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANK ZONY 
na sprzedaż niżej podanych pojasdów 

samochodowych:
1) osobowy marki FSO Warszawa nr roj. SC-7414 

Cena wywoławcza 30.000 zł.
2) dostawczy marki FSC ŻUK nr rej. SC-7918, ce

na wywoławcza 42.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 34. 4. 1979 r. o godz. 10
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 

wpłacić w Ośrodku Szkolenia Motorowego w Cieszynie, 
Armii Ludo' rej — najpóźniej w przeddzień przetargu w 
kasie Ośrodka Szkolenia Motorowego PZM w Cieszynie, 
ul. Armii Ludowej. W/w pojazdy można będzie oglądać 
I dni przed przetargiem w godz. od 9 do 13 w Ośrodku.

w przypadku nledojścla do skutku przetargu z braku 
reflektantów, przetarg drugi odbędzie się w dniu następ
nym z tym, że ceny wywoławcze będą obniżone o S0 proe. 
Pozostałe warunki, tj. miejsce 1 obowiązek wpłacenia 
wadium jak przy przetargu pierwszym. . 9*kr

SKUTER „Lambreta” LD ISO 
w dobrym stanie — sprzedam. 
Alojzy Kanie. Kończyce Male 
249, tel. Zebrzydowice 201.

g-6915

SYRENĘ 104 — sprzedam. Stan 
idealny. Cieszyn, Mennicza 20, 
— Optyk.g-6918

SPRZEDAM samochód cięża
rowy (wywrotka) marki 
„STAR 23" — stan bardzo do
bry, opłaty za rok 197S uisz
czone w całości. Wawrzyczek, 
Cieszyn, Dzierżyńskiego,, tel 
19-94. 9904

DOM * oras 2.50 ha noln — 
sprzedam. Janina Latko. Gole
szów 222. g-9909

SPRZEDAM — dom jednoro
dzinny w stanie surowym, w 
Ustroniu — Gojach. Informa
cja: Rybnik, tel. 232-83.

6905

POŁOWĘ domu .w Skoczowie 
— sprzedam. Po kupnie wolno 
mieszkanie Wiadomość: U- 
stroń. 23 Lipca 49 (parter).

g-9913
KUPIĘ bony PKO. B. Cieślar, 
Brenna — spalona 940.

g-9910

OGŁOSZfNIA
DROBNE

PILNIK — sprzedam parcelę 
budowlana 13 arów, uzbrojo
ną, z prawem zabudowy. 
43-400 Cieszyn, Skrytka pocz
towa 37. g-6909

DZIAŁKĘ ogrodzoną do celów 
rekreacyjnych w okolicy Cie
szyna -- kuplę. Pisemne ofer
ty kierować do Redakcji pod 
„Rekreacja" kr-8903

SLUSARNIĘ z produkcją ryn
kową, z urządzeniami i ma
szynami sprzedam. Bielsko, ul. 
Wyspiańskiego Iňa. g-9909

KUPIĘ obraz polskiego mala
rza, ładny dywan. Kukulski, 
Bielsko-Biała, Mickiewicza 6.

g-9913

M-S spółdzielcze, w Skoczowie 
(kąpllcówka) — zamienię ne 
podobne w Cieszynie. Zgło
szenia: Clompa, Cieszyn, Chro 
brego 17. g-9899

PANNA pracująca (członek 
spółdzielni mieszkaniowej) — 
poszukuje pokoju na terenie 
Cieszyna (okres lat 4). Oferty 
kierować do Redakcji pod 
„Cieszyn”. g-8914

STUDENT pilnie poszukuje 
pokoju na terenie Cieszyna. 
Oferty kierować do Redakcji 
pod „10". g-9919

OPIEKUNKA dochodząca do 
3-letnlego dziecka na okres, 
od maja do wrześnie — po
trzebna. Cieszyn, tel. 19-14, w 
godzinach od 19 do 17. krSSOS

WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Kolińska, Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego. 

g-5458

SZKÓŁKA drzew. Gajda, Żo
ry, Pszczyńska 10. Motel — po
leca krzewy kwitnące — orze
chy włoskie.

PRZEPRASZAM za najście Ob. 
Władysława Tomczyka zam. 
Cieszyn, 22 Llpea T oraz 
współlokatorów. Kazimierz 
Sobeezek, zam. Cieszyn. 22 Li
pca 9. g-9919

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK■ 8POŁBCZNCÄbeTÄ£ Äkt^Äy^Ä 
ro’rFBI^SKY’fàekretarz’rêdaSÏ^TÎjeuBZ KOPO CZEK i Jadwu LaCHOwNA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43-400 Cieszyn. TELEFONY 13-32 oras 19.93. TELEKS; 039-399. W A. 
Sïni^wMyYwpla^n^prenumeràtçmtwo^owMechnienU^Prast *1  t“nźkl. nl Dąbrówki l“°4oJÔsi‘KMÔwUe konto PK°O IO nr 
v'-”l WravitMe’instytuS* T państwowe i społeczne w miastach zamawiają penumerat« wyłącznie sa pośrednictwem oddziałów i de,e^tUrJ^^;ær” 
’XSÄwił łub X inJycŁ miejscowościach, w których nie .ma ź i delegatur, ..maw Uje P-numemU za ^rednUtwe-
wynosi: roczuie 52 zł. półrocznie 26 zł. kwartalnie 13 zl. PRENIMERA Ę imvTClîMFRATY ni A ZAGRANICY Jest w vis za od prenumeraty kraiowej o « proc. Materiałów nie zamówionych 

oÄ°a Ä-Ä oP™.On?kroWgil0»rsylmowane są do czwartku ».tydzień następny, Z. treść ogłoszeń ni. oàponâadam^ Indeks nr 3M«. Nakład: «.»78 e„;
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ŻYWOTNA
działalność
nestorów

W tym roku obchodzić bę
dzie 10-lecle Istnienia KLUB 
NAUCZYCIELI EMERY
TÓW, zaliczany do najbar
dziej aktywnych komórek 
Polskiego Związku Kultural
no - Oświatowego w Czecho
słowacji.

Na odbytym ostatnio wal
nym zebraniu dokonano ana
lizy pracy klubu za rok u- 
biegły oraz omówiono plany 
na przyszłość.

Placówka, skupiająca ISO 
byłych nauczycieli polskich 
w Czechosłowacji, poszczycić 
sie może posiadaniem boga
tego archiwum, z którego 
korzystają nawet pracownicy 
naukowi.

Do powstania archiwum 
przyczynili się poszczególni 
członkowie klubu. Im teł za
wdzięczać naieły opracowa
nie kalendarium szkolnictwa 
polskiego w Czechosłowacji. 
Przygotowano nadto do pu
blikacji bogaty zestaw syl
wetek tamtejszych nauczy
cieli polskich.

Klub prowadzi równie! o- 
ływioną działalność kultural
ną 1 turystyczną, organiznjąc 
różne imprezy i wycieczki, 
m. In. do Polski.

Postanowiono, że dla ncz-. 
czenia 30-lecia Republiki 
Czechosłowacji każdy z 
członków KNE odpracuje w 
czynie społecznym w roku 
bieżącym po dziesięć godzin.

W planach pozostajc je
szcze sprawa zorganizowania 
chóru, ndział w konkursie 
literajkim, rozpisanym z o- 
kazji jubileu zu CSRS pt 
„Ze wspomnień nauczyciela" 
oraz ożywienie kontaktów z 
nauczycielami - emerytami z 
prawej strony Olzy. (x)

WIltA
Nazewnictwo ulic 

I numeracja domów 
na ukończeniu

Nie tyl o w czasie telewi
zyjnego Banku Miact, ale 
również wielu przyjezdnych 
krytykowi ło chaos informa
cyjny, z jakim można się 
' potkać odwiedzając Wisłę. 
Niebawem kłopoty te znikną, 
gdyż gospodarze uzdrowiska 

ońezą prace związane z na
zewnictwem uli< i numera
cją domów. Np. główna ar
teria Wisły otrzyma nazwę 
1 Mnj., a ulica koło Ośrodka 
„S arł” nazywać się będzie 
Olimpijską. Pr mdir> wybra
ni dla ulic wiślaAskich taki : 
nazwy jak: Gimnazjalna, Ci
cha, D« bowa, Bukowa, So
sno“ 'trzozowa, Wy wole
nia, Kolejowa i 22 Lipca.

Niebawem ukaże s>ię rów
nież w kioskach kolorowy 
folder z wi ładką inlorma- 
cyjną o Wiśle i mapką Be
skidów. (cz)

VI TARGI STAROCI
Już po raz piąty stwierdzić 

wypada, że każde kolejne 
Targi Staioci przynoszą no
we rekordy. Niewątpliwi« 
duży wph w na popularnośt- 
imprezy ma powszechnie pa
nująca opinia dobre; i spraw
nej organizacji i to jest nie
wątpliwym powodem coraz 
liczniejszego udziału w Tar
gach zarówno osób sprzeda
jących antyki, zabytki dzieła 
sztuki, starodruki, wyroby 
rzemiosła . inne pamiątki, 
jak tych, którzy owe przed
mioty nabyć pragną do 
swych kolekcji.

Początkowo dwukrotnie 
Targi Staroci odbyły się w 
sali Miejskiego Hornu Kultu
ry (przy którym działa orga
nizator imprezy — Cieszyń
ski Klub Koobystów), alt. ta 
ukazała się za ciasna. Obec
nie nie mieści uczestników 
Targów nawet największa w 
naszym mieście sala Zakła- 
a. w Elektro-Maszynowvch 
CELMAI Dyrektor na< zelny 
CELMY — Bronisław Czuma 
podp iwiedział organizatorom 
możliwość „rozładowania” 
niesłychanego ścisku. Należy 
zatem przypuszczać, że w 
czasie VII Targów Staroci 
nie zabraknie juz miejsca 
ani dla sprzedających, ani dla 
kupujących. A swoją drogą 
CELMIÉ, a szczególnie Dy
rekcji Za., ładów należą się 
słowa uznania i podzięki za 
bezinteresowne udostępnianie

sali na urządzanie bieszących 
się cor»? większym wzięciem 
Targów SUroci.

Jednego tylko należy «.ało- 
w ic zawiodła — i to zarów
no orgamzetoruw. jak sprze
dających kupujących — 

1 >esa", która mimo zapew- 
ień naczelnej dyrekcji w 

Warszawie, nie wydelegowa
ła na Targi swych rzeczo
znawców. Opinie ekspt rtów 
.Desy” zapobiegłyby niewąt
pliwie zbyt wygórowanym 
cenom oferowanych staroci, 
nadto spełriony zostałby wa
runek prawa pierwokupu dla 
państwowych zbiorów mu
zealnych. Obdčny na Targach 
oi zedstawic-iel Ministerstwa 
Kultury i Sztuki zapowie
dział skuteczną w tej sprawie 
interwencję.

Z okazji VI Targów Staro
ci — urządzanych jak wiado
mo pod oatronatem GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ — 
Klubowi Hobbystów przyby
ło spore grono nowych człon
ków.

W najbliższą niedzielę, to 
jest 20 bni II Targi St iroci 
urządza powstały niedawno 
Bielsko-Bialski Klub Kolek
cjonerów. Impr iza odbędzie 
się w Klubie Zakładowym 
„Elektron” przy ul. Tuwima 
2. Początek o godz. 9.

(tk)

157. Nogawlce 
na wszycklch świętych

/EDYN GAZDA UD 
NAS. z Jaworzynki, 
mi >1 cosi dwacet owiec. 
Tóż rniol dość tego mk

nę.. 3o se to baby same przę
dły, poty rri to M tych kros
nach obrabiały, tak jako baji 
ilótno, a potym dowały do 

Wisły dp walkownie. Jak to, 
wiycie, z volah, töt sie dzie- 
jaro zrobiło sukno- Z tego rie 
r ibiło brucliki i nogawic«. 
Nogo wice bgig zwyszywane, 
kucki na zadku...

Nó i tyn gazda mioł tego 
sukna kupa. Zaszeł se do 
krawca, do krajt zygo do Ko
niakowa. lam był taki faj
ny krawiec, co nejlepi szyi 
ty rogaw.ee. Bo w Jawo
rzynce też byli ci krojczy, 
ale to faszerowali.

Dz‘(ka jeszcze jedyn tyje, 
nazywa sie Bevtwina Jura, 

mi zdo, te dwiesta eiedym 
dziesięt osiym czy •iedym- 
dziesiąt dzłlewięć je to numé
ro. To je krawiec, co jeszcze 
szuje bruclki i r "•pawice. 
Ale już je teraz biydny. On 
jt o dwa roki stf.rszy ody 
mie, Jura mu je na m‘mo 
A wtedy to jeszcze było 
chłapczacko, jeszcze nie szył.

Nó i tyn gazdę wzion to 
sukno i poszeł da Koniako
wa. Przy: eł i powiada?

— Panic krejrzy. jo tu 
przyszeł, cobyście mi uszyli 
nogawlce.

— Dobrze.
— Ale mi ich tet uszyjcie 

na Wszyckich Świętych. A 
pytom was, co^y też były, 
ilo Boga, czym większy- Bo

jak będą, ciasne, tót w tym 
nie bydym móg chodzić.

— Dobrze, zrobi sie. A skyl 
żeś?

— Z Jaworzynki.
— Jako cie poczuwam, 

chcesz mieć nogawlce na 
Wszyckich Świętych.

— Nó...
— A powiadasz, żeby były 

dlo Boga czym większy...
— Ja.
Zoi łowił tego sukna cały 

wół, tego było pore metrów.

Wzion se letaniję do AzfC- 
kich świętych, a wielo było 
tych iwlęlych, tót tela ta
kich maluńkich nogawic na
szył. A jedne zaś taki okrop
ne, przeok ropne, ni masz ta- 
kigo chłopa, co by to móg 
nosić.

Tyn sie chycił za głowę. 
Pado:

— Pombóczku, Paniynko 
Maryjo, nale krajczy, cót- 
ście mi to zrobili?

— Jako żeś pytoł. tak ź-ch 
zrobił. Pytołżeś nogawic« na

PAWEŁ RUCKI opowiada
Opracował: ROBERT DANEL

ehyba ze dwanaście albo Wię
cek

— Kieł tu mom poto 
przyjść?

— Nt przed Wszystkimi 
Świętymi.

— Zapłacim wom, panie 
krajczy, jak po to przyaę.

— Dobre, dobre.
Zapisał se, kierymu to mo 

być, chłop se pofzet do do
mu. Dwa dni przed Wszyst
kimi Świętymi przychodzi 
do tego krajczygo.

— Krajczy, unczku, ut ty 
nogawlce uszyte?

— Vi, ale z tym było strasz 
nie dziwy roboty.

Bo, w.y me, co mu zrobił?

wszyekieh twłętych, to mosz. 
Porachuj se ich w łetaniji. A 
pytołeś też dlo Boga, żeby też 
były czym większy. Tót ty 
nejt"iększy są dlo Pombócz- 
ka.

Taki to był krajczy. Jako 
mu tyn powiedział, tak zro
bił. Bo na rzeczy moc zol‘ - 
ŠV-

158. Testamynt 
leśniczego

JT.YĆ ROZ START LEŚ
NICZY, mioł młode- 

I j go syna, tet jut był 
letniczym. Stary jesz-

cz< tecy kiedy, choć jut był

IM MPA-RRBOTNIKA , 
n M Kmura CiesWiei
Z kart i zapisków kroni

karskich oras prasy regio
nalnej z drugiej połowy XIX 
wieku dowiadujemy się o 
doli chłopa z regionu sko
czowskiego, pracującego w 
posiadłościach Komory w 
Cieszynie, która była własno
ścią arcyksięi ia Fryderyka.

Ażebyśmy nie byli ,oło- 
słowni, przytaczamy kilka 
przykładów:

VV Wilamowicach cbłop 
niezależnie od pory roku o- 
trzymyv. za całodzienną 
pracę 12 krajcarów, co na 
ówczesne czasy było tak ha
niebnie mało, że nawet przy 
wygórowanych c nach arty
kułów pierwszej potrzeby 
wcale nic wystarczało na 
najlichsze towary konsump
cyjne, nie mówiąc jnż o 
przyodziewku i obnwiu.

Na areale dworskim w 
Grodżcn cbłop był cokol
wiek lepiej wynagradzany. 
Tutaj otrzymywał on za ca
łodzienną pracę 12—16 kraj
carów, ale w okresie żniw 
podwyższano zai bek do 25— 
30 krajcarów.

W owych czasach zarządcą 
dóbr w Grodżcn był niejaki 
Jan Kutzcha, który wszelkie 
zażalenia i skargi wniesione 
przez pokrzywdzonych chło

pów stereotypowo odrzucał, 
uzasadniając, że płaca robot
ników rolnych jest słuszna i 
sprawiedliwa, a jeśli dla ko
goś jest niewystarczająca— 
to — radził — ażeby kawale
rzy nic wchodzili w związki 
małżeńskie. Poza tym „dora
dzał”, by chłopi nie obarcza
li sie licznym potomstwem, 
a wreszcie „proponował” 
pragnącym poprawić sobie 
sytuację życiową wyjazd do 
Ameryki, gdzie znajdą „zło
te runo”.

Nie lepiej pr^edi tawiały 
się warunki mieszkaniowe 
pracownika Komory. Oprócz 
nędznej i dusznej komórki i 
jednej Izby nie posiadał on 
żadnych innych pomieszczeń. 
Powietrze przesycone było 
dymem tytoniowym i odorem 
kwaśnej kapusty oraz wyzie
wami ludzkimi. Mnożyły się 
choroby, szczególnie wśród 
dzieci. Jeżeli chłop za uciu
łane grosze miał zamiar ku
nie jakąś chałupinę, żeby się 
nieco usamodzielnić, . wnet 
zwierzchność Komory tę nie
ruchomość wykupywała, by
le tylko chłop był od niej, 
tzn. Komory, całkowicie u- 
zależniony.

RAFAŁ OLSZAK

0 CIESZYŃSKIEM PISALI
• DZIENNIK ZACHODNI. 

Na Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Cieszynianka" ciąży w decy
dującej mierze obowiązek roz
winięcia 1 przyspieszania bu
dowy nowych domów i bloków 
mieszkalnych, na które w Cie
szynie czeka kilka tysięcy jej 
członków. W działał ości pod
stawowej „Cieszynianki” do 
najważniejszych spraw trzeba 
zaliczyć d lisze usprawnianie 
gospodarki zi sobami mleszka- 
plowyml, m. In przez zwięk

szenie nakładów na remonty 
bieżące, utrzymanie czystości, 
konserwację zieleni przydo
mowych, likwidację zaległości 
w tynkowaniu elewacji domów 
ora ostateczni zagospodaro
wanie osiedli Już zamieszka
łych. przy uwzględnieniu roz
budowy urząd; n dla rekrea
cji 1 wypoczynku mle zknń- 
ców. „Cieszynianka” utworzyła 
własną ba :ę remontowo-budo
wlaną, które! pracownicy wy
konują remonty bieżące bu
dynków 1 usługi lokatorskie.

W ostatnim okresie wykona
no kilka zale^ly-h elewacji 
budynków, m In. pr—’ ul’cy 
Jerzego, zrnadzono drzi wi 1 
krzewy w osiedlu przy ulicy 
Liburnl. urządzono dwa place 
zabaw dla dzieci. Ważna rolę 
w środowisku spółdzielców od
grywa działalność samorządo
wa 1 społeczno-wychowawcza 
„Cleszyr anki”. Od bliskich 
kontaktów pomiędzy zarzauem 
1 radą Spółdzielni, a mit z- 
kańcaml zależeć będzie m. In. 
zakres organizacji czynów spo
łecznych, społecznjj opieki nad 
zi sobami mieszkaniowymi Itp. 
Spółdzielnia powinna ' też w 
większym zakresie organizo
wać działalność kulturalno- 
oświatową wśród mieszkań
ców.

Nie mnl< j ważne znaczenie 
ma w dalr"'m ciągu działal
ność Inwestycyjna Spółdzielni. 
Odczuwa się potrzebę -wlęk- 
szenla nadzoru nad bieżącym 
wykonawstwem Inwestycyj
nym, wzrostu nakładów na 
spółdzielcze budownictwo pow
szechne, zapewnienia kredytów 
na budów ; centrum usługowe
go w nowym osiedlu przy uli
cy Llburnl orąs laraży, a tak
że przy ipieszenla prac pro- 
jektowycl nowego osiedla 
mieszkaniowego, które stanlu 
przy ulicy Armii Ludowej.

Świat młodych: konia- 
ków — beskidzka wieś położo
na na zboczach Ochodzltej, 
właściwie powinna się nazy
wać Koronków, bo tam miesz
kają 1 „heklują". czyli szydeł
kują dla kiaju i zagranicy 
sławne koronkarkl.

Jednak 200 lat temu, gdy 
wies powstawała, żadnej tutej
szej « zicwLzynle szydełko na
wet się nie śn<ło ooplero w 
drugiej połowie XIX wl ;kr. 
kiedy w Koniakowie powstała 
4-oćJzIałoi"a szkolą, żona kie
rownika nauczyła konlakow- 
skle dziewczęta władać szydeł
kiem.

Mistrzem koronkarskie! sztu
ki zcilała Maria Gwa kowa 
(1896—1962) Ona to zgromadziła 
wokół siebie kobiety zamiło
wana w szydełkowaniu 1- z jej 
Inicjatywy, a także z pomocą 
„Cepelii powstała w 1949 ro
ku spółdzielnia koronkarska, 
która nawiąz na kjntal.t ze 
Spółdzielnią Przemysłu Ludo
wego 1 Ar* ”8tyczne«(o „A- w” 
w Katowicach. Przy spółdziel
ni w 1951 roku powttrł rów
nież Regionalny Zespół Pleśni 
1 Tańca.

Ośrodek koronkarski 1 *zbj-  
muzeum mieść się od wielu 
lat w domu Marii Gwarkowej, 
gdzie obecnie mieszka jej syn 
s rodziną.

— Dawniej koronkarek w 
Koniakowie było może z 300, 
a dziś zrzeszonych w spółdziel
ni pozostał" około 100. Szydeł
kują głównie sre kobiety, 
młodzież się uczy, dojeżdża do 
mlasl a, vto by miał czas... — 
mówi z żalem pani Zuzanna.

— A zapotrzebowanie jest 
bardzo duże 1 w kraiu 1 za 
granicą. Niedawno skończyly- 

ny koronki, mltynki, różne 
wstawki do sukien z X.X wie
ku do filmu polskiego „Noce 
1 dnie”. Żebyśmy miały tyle 
czasu. Ile możemy zaroblćl

Miejskie wygody wfród |6r- 
sklch widoków. umiłowana 
praca 1 rozrywka w zespole 
pleśni 1 tańca na miejscu, za
graniczne podróże, zr-pół bo
wiem był już z występami w 
wielu krajach, we i7łoszech. w 
Anglii, a obecnie r,zykv<e się 
do Belgii — okazuje się. że 
mądrzy daleko szczęścia nie 
szukają 1 umieją ocenić skir- 
by, które są w zasięgu Ich rę
ki.

na pędzyji szel do łasa, ale 
przewainie jut chodził mło
dy.

Roz przyszeł z łasa, dziwo 
siè: tata umrzyty. Vwidział 
na stole jakist papiyr, wzion 
go do ręki — testamynt. Co 
tam by’o napisane?

„Panu wiernie nie slói, 
chudobnego nie spomogej, a 
babie nie wier”. Jyny tela.

Siednył, dziwo ne do tego 
papiyrza, myili se: „Tato, ta
to, Boże ci tam odpuś grzy- 
chy, alei gupoty popisał. Ja
koż mogę panu wiernie nie 
słóżyć, klech je letniczym? 
Babie nie wierzyć, dych ji 
ślubował wierność przy ołto- 
1 zu? Biydnego nie spomogać, 
kie tego potrzebują?"

Ale schowoł papiyr do 
mirait ofle, wetkół do kfp 
zrobił pogrzyb. Chodzi se po 
lesie, nyjłi, co *ei  ch-ioł po
wiedzieć tata, kie ptsoł tyn 
testamynt, Naroz wypod na 
niego dzik Dtwignyi flintę, 
bechl — zabił. Przychynył go 
gałęziami ł poszeł do domu. 
Przyszeł do domu i powiada 
babie:

— DzUka-ch jednego zabił 
w lesie. Chcioł do mie sko
czyć i jo go jabił. Przychy- 
nyłech go gałęziami.

A baby jako baby. Mioł 
tam lokatora u sebie, żonate
go. Br’,y prały przy studni 
i ta lefntczula powiada tej 
lokatorce.*

— Powiedzij’abyc1 wom 
cori, ale byście tego nie śmie
li zodnymu powtói ,yć.

— Ale jo tam żodnymu nie 
powiym.

— Na mój wczora jednego 
*esie z ibił.

— Na bodej. Cóż mu zro
bił?

— Skoczył do niego i tyn 
go bachnyl, przychynył gałę
ziami.

Lokatorka przyszła do 
izby, pado.*

— Wiysz. co mi łeśniczula 
powiedziała?

— Na cóż?
— Na leśniczy dziika kogo- 

si zt bił w lesie. Przychynył 
go gałęziami.

— Kie tak, pódę do szan-. 
darów, zawrzą go, a my se 
tu bedymy gospodarzyć.

— Jej, tego nie rób. Prawi- 
łach leżniczuli, że tego tod- 
nymu nie powiym.

— Tyl je gupio, to trzeba 
zameldować/

Zebro! sie, poszeł do szan- 
darów. Przyszli, wlyżll do 
izby leśniczego.

— Goście to zrobił?
— A zabiłech jednego w 

lesie.
Tyn go trzos po pysku. Lei 

niczymu spadła czopka, lo
kator ja poroz porwoł. Pa
do:

— Ta czopka jut bedzie 
moja.

Blją go, potym prawią:
— Pódi do łasa, pokoteez, 

kanyi go zabił.
Przydą do łasa, raczon od- 

chybować gałęzie — tu dzi- 
woko Świnia. Szandar zaś 
trzos tego leśniczego.

— Cóż z nas robisz błaz
na’/

Wtedy se zaś spomnioł te
stamynt. Jednako dobrze ra
dził ociec. Słóżyl wiernie pa
nu, lasu pilnomoł, to go za 
to sprali. Lokator sie u niego 
mioł dobrze, a tyn p«>r izy 
dopod jego czapkę. Babie 
wierzył, pytał ją, żeby o tym 
żodnymu -ile powiadała, a 
ona zaraz poleciała z ciepłym.

Podczas zajęć turystyczno-krajoznawczych w terenie: dh Jan 
Więzik z dh Urszulą Łukowską poruszają się w terenie ściśle

według kompasu.

HARCERZE - STUDENCI 
nrzvB0towiąaakc|e„tatn-75"

Plewsze dni kwietnia harce
rze Studenckiego Informatora 
„Watra", działającego przy Fi
lii Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie, spędzili na Stożku 
na szkol« nlu przygotowującym 
tegoroczną akcję letnią.

Podczas wykładów 1 dysku
sji poruszano problemy struk
tury organizacji harcerskiej 1 
sy item jej działania wycho
wawczego. Popołudnia wie
czory wypełniały imprezy 1 
zajęcia organizowane przez 
nowo powstałe w ramach SK1 
kluby: zuchowy, íurvstyczno- 
krajoznawczy 1 l.ultury.

Przebywający na szkoleniu 
harcerze złożyli uroczyste zo
bowiązanie Instruktorskie, 
oraz nakreślili ramy właśni ;o 
udziału w organizowaniu ak- 
c*l  letniej dla swych młod
szych harcerskich kolegów. (J)

Odczytywanie rozkazu w takiej scenerii ma swói urok Druh
ny — studentki słów Jerzego Kity słuchają z zapartym tchem. 

• Zdjęcia: HAF — Zbigniew Paciorek.

POZIOMO: 6. odszczurzanle, 
3. imię żeńskie, 9. okresowa 
tprzeaaż połączona z wystawą. 
10. puszyste małplątko z la
sów Madagaskaru, 14. przyj
muje 1 wypłaca pieniądze, 18. 
błędnica. 19. pracownica dru
karni skł»dajaca tekst, 20. 
włoski taniec ludowy także u- 
twór instrumentalny z XIX w.
21. pomieszczenie dla czytają
cych, 23. np. Ziemia, Wenus, 
Mars, Za. do, re... sl- do, 26 
fljura geometryczna dla yf- 
kowca, 28. mały na biegunach, 
31. mleczny cukierek, 32 wy
soko procentowa śmietanka, 
33. stopniowe zmniejszanie « «ę 
wartości środków trwałych.

PIONOWO: 1. ..le ma nic do 
wiatraka, 2. większa kałuża, 3. 
oddział zwiadowczy, 4. zniei le 
wszlistko, 5. sprzeczność, 7. 
nalepszi t zającą, 10. btzczvl- 
ny, arogancki typ, 11. tere, fe- 
re, kuku, także Team Lalek w 
Bielsku- 3, 13. pijak ma do 
niego skłonność, 15. dolina 
górska wyżlobK a przez po
tok. 16 duża łódź okrętowa dn 
i elow ratowniczych, 17. tak 
kiedyś nazywano Węgra, 18. 
liliowy kamień półszlachetny,
22. brakorób, 24. śląskie „Car
cassonne” nad Nysą Kiuuzka,
27. penlł  służbę przy rycerzu.*
28. jezioro kolo Poznan .ta 
ojrodek sportów wodnych, 29. 
sąsiad Luksoru, znany z alei

sfinksów (taranów), 30. repu
blika w Ameryce Srodk. na 
wyspie (Antyle).

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz
towych do dnia 22 kwietnia 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ. Mennicza 1®, 
43-400 Cieszyn.

Wśród Czytelników, którzy 
w wyznaczonym terminie na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy nagrody książko
we.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 13/982
Poziomo: Oszelda. cyna, opa

kowanie, Cieszynianka, Amos, 
tarok, ryksza, kask, zaraz, an
tena.

Pionowo: ojciec, etap, auto, 
noce, Krym, wpisy nanos, 
elana, Ina, zakaz, norka, tuz, 
Oka, kat, Zln.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 13/982 nagrodę 
książkową wylosowała Jadwi
ga Baron z Cieszyna. Nagrodę 
wysyłamy pocztą.
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Triumfatorki ubiegłorocznego biegu — dziewczęta z ZSZ Wisie, 
trenowane przez mgr Jana Knoppka, w momencie odbiera
nia dyplomu z rąk naczelnego redaktora GŁOSU mgr Roberta 

Donela, 9 fot.: Tadeusz Kopoczek.

NIEDZIELA, 27 KWIETNIA, GODZINA 14

ROLNICÍ PRZYSPIESZAJĄ 
SIEWY WIOSENNE

Ostatnie 'hledy, opady de
szczu, a nawet śniegu przv- 
ham 'w«>” nieco wiosenne 
prace połowę. Ale rolnicy 
zrobili już aardzo dużo, 
.•■zczegolnie na nizinnych te
renach naszego powiatu. 
Ukończono siew pszenicy, 
pod która przezriaczono 150 
ha (o 30 ha więcej, niż wcze
śniej zakładano). owsein 
obsia no non; c 64 pre- 
art a’u (2.059 ha), a icczmie- 
n em jai '"m blisko 57 proc 
(2.434 hal. Zrealizowano w 
ponad 70 proc, siew bobi
ku (na 459 ha).

Rozpoczęto iuż także sa
dzenie ziemniaków. pod któ

re w tym roku rolnicy prze
znaczyli w naszym powie
cie 4.760 ha. Ruszyły rów
nież prace przy siewie bu
rak/ w cukrowych (plan 78 
ha) i pastewnych (1200 ha). 
Pod kukuryd e przeznaczo
no 475 ha. W 16 proc, zrea
lizowano siew warzyw (plan 
840 ha).

W porównaniu z rokiem 
ubiegłsm. prace siewne sa 
opóźnione o około 2 tygod
nie. rolnicy więc z utęsknie
niem oczekuje poprawy po
gody, ahy nadrobić powsta
łe zaległości i ukończyć pra
ce połowę. (cz)
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27 „maluchów” BYĆ CZŁONKIEM PARTII - ZNACZY PRZODOWAĆ

VI bieg „Szlakiem Pomników"
o Puchar „Głosu”

Aii w najbliższą niedzielę, 27 kwietnia, o godz. 14, roze
grany zostanie tradycyjny, szósty Juz z kolei bieg sztafetowy 

SZLAKIEM POMNIKÓW" o puchar „GŁOSU ZJEMI CIESZYŃ
SKIEJ",

Tegoroczna Impreza, która odbywa się w roku 30-lecia wy 
»rolenia regionu cieszyńskiego, będzie miała niezwykle uro
czysty charakter. Młodzież przemaszeruje ulicomi Cieszyna pod 
Pomnik Wdzięczności Armii Radzieckiej, gdzie złoży wiązanki
kwiatów.

Jako pierwsze wyruszą 
B*  trasę sztafety mieszane 
M szkół podstawowych, w 
których pobiegnie 4 biega
czy i *”le samo biegaczek 
(godz. 15). W 20 min. póź
niej zobaczymy sztafety 
dziewcząt ze szkół śred
nich. Dla obu grup organi
zatorzy wyznaczyli trasę 
spod Pomnika Pod Walką 
ulicami Cieszyna (J. Łyska, 
1 Maju, Wyższa Br- mą. Biel 
ską koło stacji CPN, Dzier
żyńskiego. Placem Londzina.

Matejki, przez Rynek, Ar 
mii Czerwonej) pod pomnik 
Wdzięczności.

Trasa koronnej konku
rencji — biegu sztafetowe
go chłopców ze ;zkół śred
nich, wiedzie spod Pomnik i 
Walki 1 Zwycięstwa w Golę 
szowi przez Bażanowice, 
ulicami Cieszyna (Bielską. 
Dzierżyńskiego. Placem Lon
dzina, Matejki, przez Rynek. 
Armii Czerwonki1 pod Pom-
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wylosowali 
mieszkańcy
Cieszyńskiego

Stałe przyspieszanie i prze 
kraczanie produkcji przez 
Fabrykę Samochodów Ma- 
lolitr azowych pozwala na 
organizowanie . dodatkowych 
losowań samochodów „Fiat 
126p” dla posiadaczy ksią 
żeczek oszczędnościowych. 
W czwartkowym losowa
niu brali udział posiadacze 
ksią-eerek (250) z przedpłata 
mi na rok 1977 i 1978, kt’rzy 
uzupełnili wkłady do dnsa 
29 marca br. Szczęście uśmie 
'hnęło się dc 27 osób. Odbio
ru one swoje wozy w IV 
kwarta! br.

Kolejne losowanie małych 
..Fiatów” odbędzie się w 
sierpniu, a wezmą w nim 
udział posiadacze Książeczek, 
k.tprzj uzupełnią wkłady do 
onia 31 lipca br. (ez)

tygodnia
IROCZySTE WRĘC ZA 

NlJ? legitymacji par- 
_1 twjnych, które -ai mi - 
nrnwtra przed kil 

Itu dniam‘ u.' Cieszyńskiej 
Fabryce Farb i Lakierów, 
otwerzyło novy, końcowy 
etap trwającej od szeregu 
miesięcy kampanii ideowo- 
wychowawcztj i organiza
torskiej. którą określ, my 
umownie wymirną legity
macji. Umownie dlatego,

SZCZEGÓLNA 

odpowiedzialność 
w-ewai nie 0 som akt 
wręczania legitymacji prze
cież chodzi. Zasadniczą tre
ścią kampanii jest bowiem 
umocnienie poł tii, jakość 
szeregów członkowskich, któ 
ra stenowi o wartości i sku
teczności PZPR-owskiego 
działania.

Ta kwestia — zawsze do- 
niofJ„, zaws-.e aktualna —- 
nabiera dzt! szczególnego 
znaczenia. W ynika ona z 
sytuacji, w jakiej znajduje 
•ę nasz kraj i roli, jaką 
ma do od-igrania partia.

Znane ka tdemu Polako
wi osiąpnięcia gospodarcze 
« społeczne ostatnich lat 
mogą być pomnażane i fcon- 
tynuowane pod jednym wa- 
unkiem. Fnc warunkiem 

mianowicie, że utrzymane 
^ostanie, bat bodzie zwięk- 
zone tempo nc'zego roz

woju. A zjawiska i prob- 
<| my gospodarczo - społecz- 
m, z którymi mamy do czy 
nienla, charakteryzuią się 
dużym stopniem zło. onoś-

Zołoga sklepu WPHS przy ul. Kolejowej w składzie: Mblgb- 
rzata Stryczek — kierownik, Anna Brudna — zastępca, oraz 
spizedawczynie: Maria Ciemala, Małgorzata Gabzdyl, Helena 
Gałuszka, Stefania Gil, Krystyna Janota, Tafia Kotasz, Danuto 
Malcharczyk, Heima Pyzia, Elżbieta śnlegoń oraz Halina 
Wajacka w chwili odbioru dyplomu „Handlowego Znaku Ja

kości". • Fol.: Tadeusz Kopoczek.

HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI 
dla najlepszego sklepu W HS

Zainicjowane przez re
sort handl u w< wnetrznego 
oraz branżowy związek za
wodowy współzawodnictwo 
c uzysk nie „Handlowego 
znaku jakości” przyniosło 
pierwsze spodziewane efek
ty.

Powołana przy Urzędzie 
Powiatowym Komisja Współ 
zawod-uctwa dokont a oce
ny wyników. uzyskanych 
przez placówki handlowe 
Cieszyna i powiatu. Wnio
ski o nadanie zaszczytnego 
tytułu przekazane '"stały 
centralnym r**łi_dzoni  han
dlowym i związkowym, któ
re przyznały już tytuł naj- 
lepsre"o kilku sklepom i 
ich zułogom z miasta i po
wiatu.

Wśród wyróżnionych „Han 
ulowym z lakiem jakości” 
znalazła się ratog- pawilo- 
na spoi j wggego WFHS prcy 
ul. Kolejowe r Cie< tynio. 
która jest pierwszym laure
atem zai zczytmgo tytułu w 
swym przedsiębiorstwie.

Wyróżnienie. Jakie spot
kało załogę pawilonu han
dlowego WPHS jest do
wodem rzetelnej oceny wkła 
di prac« kierownictwa i 
personelu sklepu, dzięki 
którym klient jest tu obsłu
giwany nie tylko uprzejmie 
i z uśmii eh*  m, ale niemal 
nigdy nie wychodzi stad ns- 
zadowolony. Wybór towaru, 
laki oferuje załoga pawilo
nu. może być wzorcowym 
dla will placówek handlo
wych naszego regionu. (Łk)

KAMPANIA WYMIANY LEGITYMACJI ROZPOCZĘTA

Jako drugiemu legitymację 
wręczono Tadeuszowi Star- 
cz-rkowi — emerytowanemu 
prarowmkc wi zakładu, człon
kowi PZPR od Kongresu 
Zjednoczeniowego, długolet
niemu działaczowi partyjne
mu. który w dwóch kaden
cjach pełnił funkcję I sekre
tarza POP.

bezparty jn vch, u zoro- 
pracowmków zakładu.

referaci I s kretnm.a 
Stanisław) Hłuw.czki,

ROCZYSTY CHARAKTER mają zebrania pod
stawowych organizacji partyjnych w zekia- 
dach pracy, przedsiębiorstwach i instytucjach. 
Wielka kampania polityczna w szeregach 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — wymiar.a 
legitymacji — weszła w kulminacyjne stadium. Prze
biega ona pod wymownym hasłem: „Syć członkiem 
partii — znaczy przodować pod każdym względem".

Pierwsze w naszym regio
nie uroczyste zebranie Ptd- 
stawowej Organlzac;1 Partyj
nej, na którym dokonano 
wręczenia, nowych legityma
cji PZPR odbyło się dnia 15 
bm. w Cieszyńskiej Fab e« 
Fart» i Lakierów w Marklo
wicach. Uczestniczyli w nim: 
I sekretarz KP PZPR w Cie
szynie Jan Chodura oraz se
kretarz Komitetu Powiato
wego Romuald Braun. Ko
muniści z „Polifarbu’ na swe 
uroczyste zebranie zaprosili 
także 
wych

Po 
POP 
w którym wynikliwej anali
zie poddano działalność i o- 
siąinięcla . akładoWej Organi
zacji partyjnej, a także wska 
zar.o na zasługi człcnkOw 
PZPR — zarówno tych naj
starszych stażem, ak naj- 
młodszych — nastąpił mo
imi nąjbąrdżifcj uroczysty, 
lyrnczanie nowych legityi na
cji- ’ . » .

Pierwsi pośród ćżłonkót^ 
POP „Poliiarbu" nrnve legi
tymację otrzymał Bron sław 
Chmiel — jeden z najstar
szych sta em czł< nków par
tii, były długoletni pracow
nik Komitetu Powiatowego

/ sekretarz OCR Wydziału Elektronarzędzi wręcza nową fegi* 
tymację partyjną I sekretarzowi KP PZPR w Cieszynie — Jano

wi Chodurze. 9 Pot:. Alojzy Pogięła.(CIĄG DAI.SZ1 NA STR. 3)

PZPR w Cl szynie, obecnie 
pracownik działu transportu 
CFF.iL w Merklo-ricach.

Moment wręczania pierwszych legitymacji PZPR w POP CFFiL: otrzymują je (od lewej) Broni
sław Chmiel i Emilia Misialik. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

i działania
Miejskiego Zarządu Ulic i Mostów
Zdniem 1 stycznia br., w miejsce dotychczasowej Miejskiej 

Słuzoy Drogowe], po.voiony został w Cieszynie Miejski 
Zanqd Ulic i Mostów. Nowe przedsiębiorstwo przyjęło 
na siebie niemal czterokrotnie większe zadania, aniżeli 

wykonywane do tej por*  przez M jskę Służbę Drogowq.

Dla przykładu: ta ostatnia 
wykonała ” roki*  , b. robo
ty wartości 5.80Ô.009 złotych, 
nat orni i»t MZUM planuje nn 
bież, rok prace których war 
tość wyniesie 22.r0Oj>i)0 zło
tych! Z tej kwety 2 000.n00 
przeznheza się na wykony
wanie remont; - bieżących 
ci izyńskich u nutomii t 
pozostała cześć nakładów 
przewidzian 1 jert n i kapi
talne remonty ulic, często 
Istniejących tylko z nazwy.

Miejski Zarząd Ulic i Mo
stów nrow^zl swą działal
ność niejako dwutorowo: o- 
prócn don żnk wykony” - 
nych remontów oraz „łata
nia” rozkopanych nawierzch
ni ulic,, placów i chodników, 
kontynuowania ulicznych i 
drogowych inwestycji, gio- 
menzi sprzęt, maszyn * !. sa

mochody, które pozwolą na 
■'Wi lkszer .-; operatywności, a 
nade, wszyjsko na ulżenie 
pracy ludzkim rękom.

Obecnie MZUM dysponuje 
1 c!ęzkim spychaczem, 2 lek
kimi. 2 walcami, spychołsdo- 
warką, 2 dźwigami samojezd 
nymi, kilku samochodami 
wywrotkami i ikrzyniowy- 
mi 1 rozścielarką (mocno 
zużytą o szerokości 2.70 m, a 
potrzebna jest typu 3,30 m), 
dwoma otaci irniami: starą o 
wydsiiiośct 8 ton masy bitu
micznej na godzinę oraz now 
sza. która wytwarza 12 ton 
materiału nawierzchniowego.

Pierwszą wizytówką Miij- 
skltr Zarządu Ulic i Mo
stów jest kompleksowe upo-

CIAG DALSZY NA STR. i)
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W atmosferze dumy z uzyskanych osięgtięć

Rozpoczynają się obchody
doniosłych roczmc
IU2 TYLKO DNI dzielę nos od tradycyjnego święta klasy 

robotniczej — 1 Maja, jrtęie w regionie cieszyńskim wiqże 
się z 30 rocznicq wyzwolenia spod jąrrma hitlerowskiej 
okupacji, zai w dniu 9 maia obchodzić będziemy trzydzie

stolecie ostatecznego rozgromienia faszyzmu.

Społeczeństwo Ziemi Cie
szyńskiej już od dłuższego 
czasu żyje przygotowaniami 
do obchodów tych doniosłych 
rocznic. Przybiera na sile re
alizacja zobowiązań produk
cyjnych i społecznych, trwa
ją wielkie wiosenne porząd
ki. w których udział b*orą  
załogi zakładów pracy, mło
dzież, mieszkańcy miast i 
wsi. Mimo kaprysów aury, 
poprawie ulega estetyka na
szych miejscowości.

Pod koniec bież, tygodnia 
rozpoczną się okolicznościo
we uroczystości, jak akade-

m.e, w oczomice, spotkania 
młodzieży z działaczami ru
chu robc‘niczego, imprezy 
artystyczne i sportowe. Już 
w najbliższy czwartek cjdbę- 
dzie się uroczysta akademia 
z okazu Święta Pracy i 
XXX-lecis wyzwolenia w 
ZDK w Ustroniu, zaś w 
dniach 26—28 bm. podobne 
akademie i wieczornice urzą
dzone zostaną w szereju 
szkół i zakładów pracy 
BrenneJ. Chybia, Cieszyn*,  
Goleszowa, Strumienia i in
nych miejscowości.

Uczennice Liceum Ogólnokształcącego nr 1. w Cieszynie 
czynie społecznym konserwowały parkan WNS „Pohnd". 
ym czasie „męska część" klasy zajęta była przy kopaniu 

rowów.

-C,A 3 i IAŁSZY NA STB- 1)

PORZĄDEK • ŁAD • GOSPODARNOŚĆ

TRZEBA ZAKASAĆ RĘKAWY

M
IMO KAPRYSÓW AURY, faktu nadejścia 
wiosny nie można negować. Wiosna jest tq 
porą roku, w czusie któruj — w myśl odwiecz
nej tradycji — dokonujemy generalnych porządków, 
usuwamy zimowe pozostałości i defekty, odświeża

my fasady domów, naprawiamy chodniki i ulire, 
odnawiamy znaki drogowe — w tym także na jezd
niach — nową farbą pokrywamy parkany, ławki w 
parkach, słowem czynimy wieie zabiegów dla pod
niesienia estetyk» miast, osiedl», zakładów pracy, 
szkół, ulic i wiosek.

Młodzież witlu szkół Cie
szyna pracowała przy sprzą
taniu ulic, brała udz.ał w 
s’eregu czynów społecznych, 
wykonując różne prace uży
teczne. Do wiosennych po
rządków włączyły się także 
ekipy miejscowych fabryk, 
uczestnicząc również — w 
ramach zadeklarou nych 
czynów — w trudniejszych 
robotach na rzecz miasta. 
Należę się za to wszystkim 
słowa uznania!
(CIĄG DALSZY NA STR. S>
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Opodoi siedziby Urzędu Powiatowego przy ul. Kochanowskie
go natrofić możno na nieuprzątnięte pozostałości Zak'i ’u 
Pogrzebowego. Czy dłuąo będzie trzeba cze\oć na porządek 

w tym zakątkuf

85302464



ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY

Dnia U kwietnia br. w Mil 
cieszyńskiej CELMY obrado
wało kolejne plenarne posie
dzenie Zarządu Powiatowego 
ZMS w Cieszynie, poswlęco: : 
racjonalnemu wypoczynkowi 
młodzieży po pracy. W posie
dzeniu uczestniczyli także: Be
nedykt Siekierka — przewod
niczący Powiatowej Rady 
FSZ'4P w Cieszynie. oraz 
przedstawiciele TKKF 1 PTTK.

Podczas plenum Czesław Bro
da odznaczony został srebrnym 
odznaczeniem im. Janka Kra - 
slckiego, Irena Dretiszek otrzy
mała odznakę „Za zasługi dk 
ZMS", Aleksander Murek srebr 
na odznakę „Młodzież «ül i po
stępu”. a Irena Pagiela brązo
wą odznakę „Młodzież dla po
stępu”. Wręczono także Hono
rowe Odznaki TKKF. Otrzy
mali Je: Iiwa Czyż. Jan Gór
niak. Zygmunt Popiołek 1 Be
nedykt Siekierka. (kar)

LEPIEJ ZAPOBIEGAĆ 
NIŽ LECZYĆ

Uczniowie 1 uczennice Li
ceum Medycznego w Cieszynie 
organizują stale sesje publicz
ne, w których blorą udział 
nauczyciele szkoły 1 zaprosze
ni goicie oraz lekarze-specjall- 
ści. Są one poświęcone głów
nie omówieniu spraw związa
nych z profilaktyką zdrowia. 
Ostatnia sesja miała na celu 
przeanalizowanie problemów, 
związanych z zapobieganiem 
chorobom zawałowym serca.

(x)

SUKCES 
CIESZYŃSKICH 

ZMS-owców
W dniu 10 kwietnia w Zakła

dowym Domu Kultury Huty 
„Batory” w Chorzowie odby
ło się wojewódzkie podsumo
wanie Turnieju Młodych Mi
strzów Gospodarności.

W turnieju brało udział MS 
—temesowskich organizacji za
kładowych. Efektem Ich dzia
łania jest 1,5 mld złotych. Naj
lepsze wyróżnione zostały 
Srebrnymi Medalami TMMG. 
W ich gronie znalazły się mło
dzieżowa organizacja , Polifar- 
bu”. „Celmy” oraz Spółdzielni 
1 Maja z Ustronia.

Sukces ten potwierdziła tak
że Złota Odznaka „Młodzież 
dla Postępu” wręczona Stani
sławowi Slęcskowi z „Polłfar- 
bu". Jako jednemu z Iż najak
tywniejszych realizatorów tur
nieju.

Zarząd Powiatowy ZMS na
tomiast, za propa "wanle Idei 
gospodarności, otrzymał dy
plom uznania. (J).

PRZYKŁAD 
GOSPODARNOŚCI

Trzydziestoosobowa załoga 
Gospodarstwa Szkolnego w 
Bażanowicach dwie niedziele 
marca przepracowała w czy
nie społecznym, przeiwletlając 
200 drzew owocowych. Poza 
tym dodatkowym nakładem 
pracy wystano nawozy na ob
szarze 3 hag' zasiano 2 ha bo
biku oraz wykonano szereg 
zabiegów uprawowych przed 
siewem i sadzeniem na obsza
rze 10 ha.

Dla uczczenia Święta Pracy 
oraz XXX-lacla wyzwolenia 
Ziemi Cieszyńskiej załoga po
stanowiła przepracować kolej
ną niedzielę przy dalszym 
prześwietlaniu Mdu oraz dwa 
dodatkowe dni poświęcić wy
sadzeniu rozsady sałaty, kapu
sty, kalarepy 1 selera.

Długoletni pracownicy wiilaňskiego Pogotowia Ratunkowego 
(od lewej), starszy dyspozytor Edward Podżorski, sanitariusz 
Michal Szalbót, lek. med. Jadwiga Jagiełło oraz kierowco Jan 

Hlawiczka. # Fot.: Paweł Czupryna.

20 lat ratują ludzkie życie
Dnia 22 marca 195S ro

ku, o godz. 20 rozpoczę 
ło działalność wiślań- 
akie Pogotowie Ratun
kowe. Ta niezwykle potrzeb

na w tej części powiatu pla
cówka powstała z inicjaty
wy ówczesnego przewodni
czącego MRN Włodzimierza 
Gołkowskiege.

Rozpoczęła ona pracę w 
bardzo skromnych warun
kach. Pogotowie mieściło 
się w dwu maleńkich poko
jach prywatnego budynku 
w Nowej Osadzie, nato
miast kierowca karetki miał 
siedzibę w lokalu obecnego 
Urzędu Miejskiego.

Po roku Pogotowie Ratun
kowe zostało przeniesione 
do wygodniejszych pomiesz
czeń w Centrum Wisły. Tam 
działało do roku 1967, kiedy 
to Wisła otrzymała nowocze
sny ośrodek zdrowia z izbą 
porodową i stacją pogotowia.

Od pamiętnego, chłodne
go marcowego wieczoru, gdy 
kierowca karetki, Jan Hla
wiczka, w asyście sanitariu
sza Jana Kawuloka (do dziś 
pracują w pogotowiu) i lek. 
med. Grendy, jechali z 
pierwszą wizytą do Dziech 
cinki. minęło jut 20 lat.

O roli tej placówki dra ra
towania ludzkiego życia nie 
trzeba nikogo przekonywać. 
Ale warto w tym miejscu 
wspomnieć o ludziach, któ
rzy swo życie wiązali z ową 
instytucją, pracując często 
w bardzo trudnych warun
kach i w deszczu oraz śnie
gu, przemierzając górski
mi ścieżkami dziesiątki ki
lometrów.

Warto tu wspomnieć o nie
żyjącym już Ickrrzu Alfre
dzie Nowaku i jego kolegach 
lekarzach: Jerzym Wacła
wku i Józefie Folwarcznym, 
którzy do dziś właz li są z 
pogotowiem wiślań-kim. Do 
seniorów tej placówki należą 
także: starszy dyspozytor 
Edward Podżorski. dyspo
zytorzy Wanda Podżorska 
i Jan Kawulok, kierowcy: 
Jan Hlawiczka oraz Franci
szek Olma.

A oto kilki cyfr obrazują
cych pracę pogotowia. W 
1955 roku zanotowano 1500 
wyjazdów oraz 197 usług 
ambulatoryjnych. W pięć lat 
później pogotowie wiślań- 
skie wyjeżdżało do chorych 
ponad 3700 razy i udzieliło 
w ambulatorium pomocy fa
chowej 1286 osobom. W 1970 
roku pogotowie interwenio
wało 53000 razy i wykonało 
prawie tyle samo usług am
bulatoryjnych.

Bogaty w wydarzenia był 
I kwartał br. Pogotowie in
terweniowało aż 2411 razy 
(27 razy dziennie), a w am
bulatorium służyło pomoci 
ponad 4200 osobom (47 na do
bę).

Dane te najlepiej świad
czą, jak słuszna była decy
zja uruchomienia w tej po
łudniowej części powiatu pla 
cówki ratującej ludzkie ży
cie.

Ostatnio odbyło się spot
kanie pracowników pogoto
wia a gospodarzami Wisły 
i kierownictwem Zespełu 
Opieki Zdrowotnej. Najbar 
dziej zasłużonym wręczono 
dyplomy i listy pochwalne.

W atmosferze dumy
(DOKONCzsmi ZF STR. 1)

Główną imprezą najbliż
szej niedzieli, o której pisze- 
my oddzielnie na innym 
miejscu, będzie bieg sztafe
towy nomie dry pomnikami o 
puchar „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej”. Tegoż dnia o 
godz. 15.30, w Domu Kultu
ry w Jaszowcu odbędzie się 
koncert organowy, a w pół 
godziny później występ ze
społu wokalno-kabaretowego 
MDK z Cieszyna połączony 
ze „zgaduj-zgadulą”.

Bogaty program przygoto
wała na niedzielę Wisła. W 
godzinach przedpołudnio
wych sporo widzów będzie 
miał niewątpliwie mecz pił
ki nożnej oldboyów, jak

również konkurs dl przed
szkolaków, które sciąar się 
mają na rowerkach i wrot
kach. wezmą też udział w 
konkursie rysunku na sfal- 
ďe.

Po południu, o godz. 15.00 
w muszli koncertowej im
preza estradowa pn. „Mikre- 
fon dla wszystkich”, a o 
godz. 16.00, również w mu
szli, występy dziecięcych ze
społów regionalnych.

W dzień później wiślańska 
młodzież spotka się z były
mi władzami miasta.

Wymieniliśmy tu tylke nie
które spośród licznych im
prez przygotowywanych z 
okazji 1 Maja i 30 rocznicy 
wyzwolenia. O dalszych po
informujemy Czytelników v 
następnym numerze GŁOSU.

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
rozszerza działalność

Cieszyński Uniwersytet Robotniczy ZMS, który 
obejmuje zasięgiem swego działania również 
powiaty bielsko-bialski i pszczyński, stale roz
szerza swojg działalność. Z ocen ZW ZMS 

wynika, że aktualnie zajmuje on bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce w całym województwie katowic
kim — tak pod względem wachlarza stosowanych 
form pracy, jak I jej wyników.

Jak nas poinformował dy
rektor Rejonowego Uniwer
sytetu Robotniczego Czesław 
Broda, bardzo dobrymi wy
nikami zakończyła się tego
roczna wiosenna sesja egza
minacyjna na prowadzonym 
przez RUR 2-letniem stu
dium przygotowawczym do 
egzaminów e sternistycznych 
z zakresu liceum ogólno
kształcącego. Przystąpiło do 
nich 241 słuchaczy roku I i II, 
którzy zdali łącznie ponad 
450 egzaminów. Pożyty wn 
oceny uzyskało ok. 90 proc, 
spośród nich, co jest wyni
kiem doskc ał-rn, zważyw
szy, że słuchacze rekrutują 
się i pośród ludzi pracujących 
zawodowo nierzadko w za
awansowanym wieku, obar
czonych obowiązkami społe
cznymi i rodzinnymi. Więk
szość z nich to osoby zatrud
nione bezpośred: o w pro
dukcji.

Jak oświadczył po zakoń
czeniu sesji przewodniczący 
Państwowej Komisji Egzami
nacyjnej mgr Władysław 
Grzyb z Częstochowy, cie
szyński RUR Jest obecnie 
największą placówką tego 
typu na Śląsku, reprezentu
je przy tym wysoki poziom 
Jest to rezultat solidnej pra
cy kadry nauczycielskiej 
oral rzetelnego stosunku do 
nauki ze strony samych słu
chaczy.

Studium Przygotowawcze 
będzie kontynuować, a na
wet rozszerzać działalność. 
W kwietniu rozpoczął naukę 
I rok, przeznaczony dla ab
solwentów zasadniczych

szkół zawodowych, a w jesie
ni utworzone zostaną dalsze 
dwie klasy pierwsze.

Nie jest to oczywiście Je
dyna forma działalności cie
szyńskiej placówki. W paź
dzierniku rozpoczną się kur
sy przygotowawcza nj wyż 
sze uczelnie, które będą roz
szerzać i utrwalać wiadomo
ści z takich przedmiotów, 
jak matematyka, fizyka, bio 
logia, geografia, historią i ją. 
zyki obce. W tym samym 
miesiącu utworzone zostaną 
tzw. kluby nauki języków 
obcych, których członkami 
mogą być zarówno zaawan
sowani, lak początkujący. 
Czynione są też starania o 
zorganizowanie kursów mo 
torowych przygotowujących 
do otrzymania amatorskiego 
prawa jazdy.

Bardzo potrze bne wydają 
się inne jeszr-zt kursy, a mia
nowicie kosztorysowania i 
kalkulacji, które także „ru 
szą” w Jesieni. Będą się one 
kończyć egzaminem państwo
wym w kierunku budowlą 
nym i mechaniki samochodo 
wej, a absolwenci mogą zo
stać np. kosztorysantami 
PZU, którzy wyceniają wy
sokość szkód powypadko
wych.

Cenną inicjatywą Jest tak
że utworzen’e przyzakłado
wych Szkół Aktywu — w 
CELMIE oraz w Kuźni FSM 
w Ustronia. (r)

REPOR: 
TERA

SKÓRY „CLIMAX" 
ZE SKOCZOWSKIEJ 

GARBARNI
P raz pierwszy w tym ro

ku skoczowska Garbarnia wy 
puściła na rynek poszukiwa
ne w kraju i za granicą skó
ry obuwnicze „CLIMAX”. 
Cechują się one miękkością, 
efektem dwukolorowym, łat
wością pielęgnacji i elegan
cją.

Dotychczas wyprodukowa
no ponad 5 tys. metrów kw. 
tych skór, zaś w trzecim 
kwartale br. opuści Skoczów 
ponad 30 tys. r kw.

Jak nas poinformował dy
rektor fabryki mgr Stanisław 
Galocz, na ostanie] giełdzie 
obuwniczej w Krakowie pro
ducenci obuwia z uznaniem 
wyrażali się i no wyr gatun
ku skoczowski, li skór, po
dobnie jak „MODEUROP” — 
organizacja dyktują-a modną 
kolorystykę ha starym kon
tynencie. (cz)

CZYN SPOŁECZNY 
C’FSZYŃSKfCH 
POLIGRAFIKÓW

Rosną szeregi tych, którzy 
ofiarują oezpłatnie swe usłu
gi na rzecz budowy schroni
ska „Pod Baranią Góra”. Do 
nich należę także członkowie 
Koła PTTK przy Cieszyń
skiej Drukarni Wvdawniczej. 
Przekrocz- oni podjęte zo
wie, zania o sto procent, prze- 
praeowu.inc na rzecz nowego 
obb-ktu turystycznego 156 go
dzin. (x)

RZfMf$LN’CY 
PODSUMOWALI

DOPOBEK
Dnia 14 kwi< tn>a br. odby

ło :ie w rirtzyń' kim Domu 
Rzomjo ł kolejno Walne Zero 
niadz nie D-^esjatów C"chu 
Rzemiosł Röinvch poświęco
ne podsumowaniu ubiegło
rocznego dorobku organiza
cji.

Obrady prowadził T pod- 
starszy Cechu — Józef Pu- 
chcłka. Obecni byli przedsta
wiciel Izby Rzemieślnirzei z 
Katowic, poseł Ziemi Cie- 
■zviikiej Franciszek Micha
lik, orzj w orin lezący Rady 
Izby Rzemieślnicze! mgr Lu
cjan Stępień oraz przedsta

wiciele Stronnictwa Demo
kratycznego z Franciszkiem 
Halskim i Kazimierzem Ml> 
łatą.

Podczas zgromadzenia naj
lepsi cieszyńscy rzemieślnicy 
wyróżnieni zootali srebrnymi 
1 brezowymi medalami „Za 
Zasługi dla Rzemiosła” oraz 
dyplomami Izby Rzemieślni
czej w Katowicach.

Podsumowania wyników 
działalności gospodarczej rze
miosła cieszyńskiego w roku 
ubiegłym dokonał kierownik 
biura Cechu Rzemiosł Róż
nych — mgr Roman Szwan- 
da.

W dyskusji poruszono naj
bardziej palące problemy, w 
tym sprawę zaopatrzenia 
rzemieślników w surowce 
konieczne do działalności wy
twórczej, problemy emery
tur rzemieślniczych oraz za
gadnienia związane z nad
chodzącym sezonem turysty
cznym. (J)

ISTOTNE 
ZASTRZEŻENIE

W jednym z poprzednich 
numerów „Głosu” podaliśmy 
do wiadomo; Ci, że cieszyński 
„Polwid ‘ plan sprzedaży za 
pierwszy kwartał 1975 roku 
wvkonat w 115,8 proc.

T fakt ten zgodny lest Z 
nrawde. gdy uwzględnić nar- 
dzo istotne zastrzeżenie. Ce
ny nakryć stołowych w ostat 
nim czasie wzrosły o 3(1 do 
10 proc. Pom^w“ż Jednak na
kład rozlicza się według cen 
nrzvjetvek do planu, czyli 
znacznie -'iższych, stad w 
rzeczywi tości plan sprzeda
ży za pierwszy kwartał br. 
wykonany został w 100,6 
proc. (wg “tarych cen).

Za Istotce uzupełnienie In
formacji dzl-kii’em" kierow
nictwu zakładu, które nie 
chce, jak widać, czerpać sa
tysfakcji z niezasłużone’ ’ia- 
wy. (J)

ŻŁpBFK 
DLA cicrrznwswcH 

MALUCHÓW
Jut z początkiem maja br. 

skoczowskie rral-ichy wpro
wadza sic do nowego łebka 
przy ulicy Sportowej. Wvk >- 
rzystano do tego ci lu były 
prywatny bu —nok. który po 
adaptacji świetnie nadaje się 
na ten cal. Dzięki pomocy 
skoczowskich zakładów pra
cy obiekt wvpo! ażono w efek 
tówne mebelki i niezbedny 
sprzęt, zaś Krystyna Halgas 
z Cieszyna ozdobiła wszyst
kie pokoje estetycznymi ry
sunkami z bajek.

W nowvm żłobku pomieści 
się prawie 40 maluchów, (cz)

Milicja Obywatelska prze
prowadziła ostatnio kolejną 
kontrolę takiiwknrzy, świad
czących usługi przewozowe w 
naszym re"łonle. w czasie pro 

rodzonej 1edno< teinie w wie
lu miejscow šňach powiatu 
akcji, kontroli poddanych zo
stało 437 taksówek.

Mandatami kat nyml ukara
no tego dnia 5 kie-o^eów, 
którzy dopuśdll alę takich wy
kroczeń drogowych, jak jaz
da środkiem lezdnl, przekra
czanie dozwolonej szybkości 
w terenie zabudowanym 1 nie
przestrzeganie znaków drogo
wych.

Przeciwko 7 właścicielom 
taksówek sporządzone zostały 
wnioski do kolegium o przy
kładne ukaranie.

Do tej grupy należą:
Andrzej Wysocki — taxi 

„dacia” SC 84-00 (zam. przy 
ul. Bielskiej 10Í w Cieszynie) 
za pobranie wyższej opłaty za 
przewóz pasażera;

Zygmunt Solarski — taxi 
„fiat 125p” 25-13 SC (zam. w 
Goleszowie 522) za pobranie 
wyższej opłaty:

Józef Grabowski — taxi 

Taksówkarze „pod łapą”
farsz wá” SC 48-22 (zam. w 

Ustroniu) za niesprawnie dzia
łający szybkościomierz oraz 
pobranie wyższej oplaty.

Mieczysław Sęk — taxi „fiat 
125p" SC 41-07 (zam w Wiśle 
1030) za to, te nie włączył tak
sometru, posiadał niesprawny 
szybkościomierz, nie stosował 
się do znaków drogowych oraz 
pobrał wyższą opłatę za kurs;

Ludwik Szydzlna — taxi 
„wołga” SC 28-24 (zam. W Ci
sów nicy 182) za pobranie wyż
szej opłaty za przejazd oraz 
przekroczenie dozwolonej szyb 
kości w terenie zabudowanym,

Ryszard Roazak — taxi „fiat 
125p”, nr boczny 13 Skoczów 
(zam. przy ul. Wiślańsklej 33 
w Skoczowie) za odmówienie 
wydania rachunku, pobranie 
wyższej opłaty za przejazd 
oraz za przekroczenie dozwo
lona] szybkości.

Kontrolowany tego dnia po 
ras drugi, kierował pojardsm

środkiem jezdni . raz pobrał 
opłatę wyż»»., f-iżtli wJk“ty- 
wA taksometr, zaś rachun. „ 
wystawił na kwotę nlższt. nie 
tylko od wskazań licznika, ale 
i od zażądanej opięty za prze
jazd.

Jan Coj — taxl „fiat 125p” 
nr boczny M Wisła (ram. w 
Wiśle 1331) był dwukrotnie 
kontrolowany na trasie Wl- 
sla-Lstroń 1 dwuKrotnle prze
kroczył dozwoloną szybkość w 
terenie zabudowenyn,. Nadto 
dwukrotnie zażądał wyższej 
opłaty za przejazd.

Przy okazji informujemy, 
że do nagminnych nadużyć 
taksówkarzy należy pobieranie 
zawyżonej opłaty za przejazd 
między nla md. Wyjeżdżając 
dla przykładu z Cieszyna do 
Skoczowa, taksówkarz obc 
wiązany jest do granicy mia
sta zaliczać przejazd według 
taryfy miejskiej, dopiero do 
przekroczeniu granicy stoso
wać drugą Uryfę- (tk) 

Urozmaicona 
oferta wczasowa

Z roku na rok powiększa 
swoja bazę wczasową sko
czowska Garbarnia. Posia
da ona bogato wyposażony 
40-osobowy ośrodek w Bren 
nej - Bukowej Ponadto za
kład ten dysponuje domem 
wczasowym na 24 miejsca w 
Jastarni nad morzem, w 
tym zaś roku postawiono 
dwa domki campingowe 
nad Jeziorem Rożnowskim.

Oprócz tego pracownicy 
Garbarni wyjeżdżają na 
wycieczki krajowe i zagra
niczne. Z okazji Międzynaro
dowego Robu Kobiet plano
wana jest wycieczka pra
cownic Garbarni do NRD.

KRAKSY
* Niebezpieczna ssybkoM na 

ośnieżonej drodze była przy
czyną wypadku, jaki dnia 11 
bm. wydarzył się w Międay- 
śwleclu. „Skoda” KIB 48-88, 
kierowana przez Leszka Roz
broją (zam. w Orłowej 481 — 
CSRS), na skutek poślizgu sto
czyła się do rowu. W wypad-

Wszystkim krewnym, 
lokatorom, byłym sąsia
dom 1 znajomym, którzy 
okazali ml pomoc 1 
współczucie, złożyli 
wle„cr i kwiaty oraz 
wci eli udział w uroczy
stościach pogrzebowych

śp. Zofii 
ADAMCZYK

serdeczne podziękowa
nie składa
TADEUSZ ADAMCZYK

Za okaz uns wyrazy 
współczucia, wieńce 
kwiaty oraa liczny 
udział w pogrzebie na- 
saej najukochańszej 
Matki

śp. Anny , 
FOBER

wsnntMm krewnym, są
siadom i znajomym ser
deczne podziękowanie 
składają

CÓRKA 1 SYN

ku tym lekkich obrażeń dała 
doznała pasażerka Helena 
Gawlowa, także z Orłowej.
• Na stacji kolejowa] w Go

leszowie, dnia 11 bm. potrąco
ny został praea elektrowóz 
Andrzej Osiej (zam. prsy ul. 
Sportowej U w Skoczowie). 
Ciężko rannego pogotowie 
przewiosło de szpitala.
• „Wartburg-eotnbi" SC 

20-56, kierowany przez Andrze
ja Czyta (zam. przy ul. By- 
nak 15 w Skoczowie), dnia 13 
bm. w Ustronlu-Hermanlcaeli 
potrącił dwa... samochody: 
„warszawę” SC 04-23 oraz 
„fiata 125p” M-M SB, uszka
dzając je po czym zbiegł z 
miejsca wypadku. MO ujęła 
go dopiero w domu.

• W Ochabach na równaj
drodze wywrócił się motocy
klista Mariusz Madej (zam. 
przy ul. Chopina 0/6 w Byto
miu), który kierował motocy
klem „m-z" 25-24 SC. Na sku
tek kraksy znajdujący si« w 
stanie nietrzeźwym Mariusz 
Madej doznał ogólnych obra
żeń ciała, w wyniku czego 
tc^otowle przewiozło go do 
szpitala. (tk)

Dyrekcji, Radzie Za
kładowej 1 współpra
cownikom CFM1NB Crl- 
ma w Cieszynie, dele
gacjom, sąsiadom, zna
jomym oraz wi irystklm 
pozostałym uczestnikom 
pogrzebu sa okazaną 
pomoc, za wyrazy 
współczucia, sa wieńce, 
kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie mo
jego drogiego Męża

śp. Józefa 
FOBRA

serdeezne podziękowa
nia składają

ZONA Z RODZINA

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VnH

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

LICKUM ÏAWOMW1 ORAZ ZASADNICZA BZKOŁA BAWÓDOWA 
DLA PRACUJĄCYCH

BAKLADOW BŁBKTRO-MA8ZYNOWYCH „CELMA” W CIESZYNIB

PRZYJMUJE ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

de nanld zawodu « tak atrakcyjnych spaetauiolclaeh Jakt

• TOKARZ
• BLUBABB MARZĘDBIOWT
• PRBZBR
• BŁBKTROMBCHAN1K
• VORMIBRZ I MODZLARZ ODLEWNICZY 

eraa na kierunku mechanicznym w Liceum Zawodowym.

Nauka * Łicsuni Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodewsj — 3 lata.

Po ukończeniu nauki absolwi.n ń zatrudnieni zostaną -Radnie z uzyskanymi kwalifikacjami 
w Fabryce Maszyn, w Fabryce iarzędzl oraz w Fabryce Urządzeń Elektrycznych — Jednym 
z najnowocześniejszych sakladów w Europia, produkującym elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy mogą kontynuować naukę teoretyczną 
I praktyczną w Goleszowie. W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej otrzymują następi jsea wynagrodzenie: w I roku nauki 350,— zł., w II roku nauki MO, 
zł. w III roku nauki 1120,— z), W zawodzie formiert 1 modelarz odlewniczy w Ilr roku nau- 
kl otrzymują wynagrodzenie w wye. 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach odlew
niczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika”. Uczniowie w I roku 
nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletna odzież ochronną oraz środki piorąee. Mło
dzie! korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej Zakładu.
Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach. W ramach taj akcji organlae- 

wane są obozy wypoczynkowe w Kraju oraz za granicą.
Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia, stwier

dzony świadectwem lekarskim 1 nie przekroczony 17 rok żyda.
Wymagana doumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowe] oraz świadectwo. 

Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje codzl nnle w godzinach od 7 do 15, a w soboty od 7 
do 13 Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego, Cieszyn, ul. 1 Maja 18, tel. 15-51, wewn. 311.
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DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWI.ANYCH 
KOMBINATU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO „BESKID” 

i w Bielsku-Białej

Ogłasza WPISY kandydatów
Ł de I-l-tnlege Technikum Budowlanego dla Pracują- 

eych aa podbudowie Zasadnlcss Szkoły Budowlanej 
* specjalnościach:

— budownictwo ogólne
— prefabrykacja budowlana

n. de Zasadniezej Szkoły Budowlanej dla młodzieży * 
wieku 16—II lat w zawodach:

— murarz/tynkarz
— betonlarż/sbrojan
— cieśla
— monter konstrukcji żelbetowych
— malarz/tapeciarz — dziewczęta i chłopcy
— ślusarz/spawacz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik pojazdów samochodowych
— monter wewnętrznych instalacji sanitarnych
— elektromonter

III. do Zasadnlcsej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 
OHP  wieku 17—la lat w zawodach:*

— murarz/tynkarz
— posadzkarz
— monter konstrukcji żelbetowych
— moatar izolacji budowlanej

IV. młoda leży z ukończoną 8 lub 7 Masa szkoły podsta
wowej w wieku ponad 15 lat w specjalnościach:

— betoniarz/zbrojarz — chłopcy
— cieśla — chłopcy
— malars/tapeciars — dziewczęta

W runkiem przyjęcia jest niezwłoczne złożenie lub prze
słanie pod adresem sskoly kompletny; n dokumentów: 
świadectwa szkoły podstawowej, podania 1 życiorysu, wy
ciągu z dowodu osobistego rodziców, zaświadczenia le- 
karakiego. 3 Zdjęć.

Po ukończeniu szkoły zawodowej uczniowie mogą u- 
częszczać na miejscu no 3-letnlego Technikum Budowla
nego. w czasie nauki uczniowie szkoły zawodowej otrzy
mują ubranie robocze i ochronne, sprzęt, narzędzia pracy, 
ubrania wyjściowe (bezpłatnie).

Wynagrodzenie za pracę wypłacane jest zgodnie z ogól
nymi przepisami dla uczniów szkół budowlanych resortu 
budownictwa (dla młodocianych od 250 — MO zł miesięcz
nie, a dla OHP HM — 13M zl plus premia do 25 proc.).

Kandydaci zamiejscowi mają zapewnione bezpłatne 
miejsce w bardzo dobrze urządzonym Internacie, częścio
wo odpłatne wyżywienie we własnej stołówce oraz mogą 
korzystać s wielu rozrywek kulturalnych 1 sportowych w 
ramach organizowanych sekcji 1 kółek zainteresowań oraz 
obozów.

Uczniowie OHP odbywają zasadnicza służbę wojskową.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Zespół fl^kół 

Budowlanych Kombinatu Budownictwa Ogóli.-go „Bes
kid”, 43-300 Bielsko-Biała, ul. Słowackiego 45 (dawniej 
ul. Starobielska 10) tel. 218-M. woj. katowickie. krOO
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Dlatego na kierowniczej 
•ile budowg socjalistycznej 
Polski — w partit — spoczy
wają zadania nieporównywal 
ne do tych jakie etaty przed 
nią w poprzednich okrętach 
naszego budownictwa. Zdol
ność zai partii do wykona
nia tyc-i zadań związana 
jest najictilzj z jakoicią 
cech ł fiostaw reprezentowa
nych przez członków par
tii, przez komunistów — 
przez nich wszystkich i 
przez każdego oddzielnie. 
Stąd włainie płynie tak sil 
ne zaakcentowanie tematu 
postaw w dokumentace XV l 
Plenum KC PZPR.

„Przynależnoić do partii 
— mówił na tym forum Ed
ward Gierek — to nie przy
wilej, lecz otJ.iie szczegól
nej odpowiedzialności za so
cjalistyczną Pols.cę, za jej 
sprawy, l a swoją dla niej 
pracę. Cs tonko ;tu>c partu 
[obowiązuje do ideowości i 
dyscypliny, do przodo Jania 
w pracy na swoim odcinku, 
do rzeteln-.go stosunku wo
bec współtowarzyszy i całe
go kolektywu, do moralnego 
postępowania iv tyciu osobi
stym, dft popierania tego, cc 
•tuczne i dobre, a zwalcza
nia tego, co złe i fałszywe. 
Takiej postawu partia ma 
prawo 1 musi wymagać od 
każdego, kto do niej nálety. 
Mają prawo oczekiwać i 

"T/magać jej od członka par 
iii również bezpartyjni to
warzysze pracy i współmie
szkańcy”.

Rozbieinofć między fak
tem przynależności do par
tii, a więc także.- uznawania 
jej zasad ideowych i sietutu 
•— a postępowa niem przeczą 
cym owym zasadom i sta
tutowi, przynosi szkodę nie 
tylko i mej partii. Bo — 
jak mówił na XVI Plenum 
KC Edwa.-d Gierek — „ni» 
ma w działalności naszej 
partii obszarów obojętnych 
dla narodu. Wewnątrzpar
tyjne normy i mechanizmy 
działania, a także zasady i 
kryteria członkostwa ira- 
ją ogromny wpływ na 
kształtowanie i reaIJ»ację po 
Utyki partii, na jej autory
tet i więź ze apołeczeń- 
stwem...’’

Dz'i chodzi jed.iak o coś 
więcej, niż o postępowanie 
tylko zgoanie z normami 
Partyjnymi. Czas przyspie-

szenia, w jakim żyjemy, wy
maga id komunisty, by za
manifestował postawy, na 
która zdobyć się test znacz 
nie truď nej.

Spot-ód wielu tal.ich po
staw wymię-my niektóre, 
szczególnie teraz przydat
ne.

Postawa człowieka akty
wnie odważnego. Działanie 
nie w "mie „świętrge spo
koju” i unikania nowych 
kłopotów, lecz w »mię zmian 
— eboeby kłopotliwych, lecz 
koniecznych, by w danej 
sprawie, czy w danym śro
dowisku zmieniło się na lep
sze. Podjęcie działania mo
że wiązać się z osobistym 
ryzykiem, z nara leniem się 
isl .ii jącym układom, ale 
też na lynr polega odwaga, 
by takie ryzyko podjąć.

Wiadomo, ié odwagi wy
maga również krytyczne po
dejście do postęj otoania in
nych osóo. Lecz twórczy 
krytycyzm — nu krytykan
ctwo! — je-t dziś szczegól
nie konieczny i od członka 
partii trzeba go wymagać 
przede wscystkim.

Postawa nowatorska. Usta 
wiczne działali ie, by w na
szym tyciu mogły stai s po
jawiać się nor-e, trafniejsze 
rozwiązania. Chodź nie tyl
ko o nie przeciwstawianie 
się nowym rozw- ązaniom. 
pomysłem, wdrożeniom, lecz 
o postawę, która chętnie te 
pomysły i rozwiązania przyj 
n uje, wychodzi im na prze
ciw. Nic bowiem gors- ’go, 
niż konset watyzm, trzyma
nie się czegóż raz ustanawia
nego, chocby to „raz usta- 
i ,u>ione" stanowiło hamu
lec rozwoju.

Postawa — nazwijmy ją 
tak — otwarta. Otwarta w 
tym sensie, ie reprezentu
jący Ją człon ik partii nie
ustannie „wtrąca się” takie 
w sprawy, które po bez
pośrednio nie dotyczą. 
Krzywda np., choćby wy
rządzona komuś innemu, 
to sygnał, by się do sprawy 
.wtrącić”. Chodzi o posta
wę, która nie zna pojęcia 
wta* *nego,  prywatnego po
dwórka.

które! ust wi in > rząd szaf. 
Rura biegnii także nad sza
fami w odległości zaledwie 15 
cm! Innych usterek w Gar
mażerii nie stwierdzono.

Warsztat Szklarski
WPHOiMB pr: i ul. Fredry 
3: niedopuszczalne prowizo
ryczne instalacje elektrycz
ne. W pomieszczeniu mnó
stwo łatwopalnych materia
łów, łącznie z pełnym »piór
nikiem benzyny w przecho
wywanym tu motorowerze.

Uporządkowania — 1 to 
pilnego — wymagają:
• plac przy ul. Kochenow- 

skieoo, na którym zburzono 
niegdyś szopę Zakładu Po
grzebowego,
• plac przy ul Kochanow

skiego, z ktćregc wyprjwa- 
dziła się Pow' if owa Sp >ł- 
dzielnia Usług Wi ‘lobranżo- 
wych,
• podwórka i zaułki ka

mienic przy ul. Kochanow
skiego, pl. Inwalidów Wojen
nych, Bobreckiej i Garni ar- 
skiej,

O 1‘jFzerny plac obok ul. 
Kiedronia, na zapleczu 'ra
mienic: stojących u wlotu 
ul. Menniczej oo Rvnku, pół
nocnej pierzei Rynku i ul. 
Matejki,
• podwjrko prf ul. Ol

szaka .n< któri NB" wysy
puje żużel z cent-alnego o- 
grzewania,

® podwórko na zapleczu 
kamienicy nr 4 przy Rynku, 
gdzie znajduje sie nrzezna- 
' zona do rozbiórki partero
wa rudera, mogący ztać się 
zarzewiem niebezpi, eznego 
dla śródmieścia pożaru.

T. KOPOCZEK

Być komunistą nie jest 
dziś bynajmniej łatwiej, 
niż dawniej. Zmieniły się 
tylko warunki i — w ślad 
za tym — wj Oli wobec 
członków partii. Cały do
tychczasowy 1 bieg wy
mię ny legitymacji partyjnej 
dowodzi, że ludzie, którzy 
otrzymują PZPR-owski dr 
kument, potowi są podjąć 
dla dobra partii, d’a dobra 
socjalistycznej ojczyzny do
datkowe trudy, dodatkowi 
obowiązki. A o to przecież w 
całej tej ważnej kampanii 
chodziło t chodsi.

Realizacja planu społeczno-gospodarczego 
zasadniczym tematem Rad Narodowych
Wub. piętek, dnia 18 bm., obradowalc sesja Po

wiatowej Rady Narodowej pod przewodni
ctwem inż. Jana CHODURY, która dokonała 

oceny wykonania planu i budżetu w roku 1974 oraz 
planu społeczno-gospodarczego rozwoju powiatu 
w I kwartale br.

Jak wynika z przedstawia
nych radnym danych, reali
zacja planu społeczno-gospo
darczego rozwoju powiatu 
przebiegała w roku ubiegłym 
pomyślnie. W zakresie in- 
westycj. uzyskano przerób w 
wysokości * ,8 nld zł. co sta
nowi ponad dwukrotny 
wzrost w stosunku do roku 
1973. Szczególni, wydatnie 
wzrosły inwestycje z zakresu 
planu centralnego, bo ponad 
trzykrotnie. Zadania rad na
rodowych wykonano w 70 
proc., przy dynamice w wy- 
sokośai If proc.

Rekordowy poziom osiąg
nęły czyny społeczne. Ich 
wartość wyniosła 93,4 min zł, 
eo stanowi 153,1 proc, planu.

Dobrze wywiązywały się ze 
swych obowiązków załogi za
kładów pracy. W pełni zo
stały wykonane zadania z 
zakresu ”pr :edaży zarówno 
r>roaukcji, iak i usług, przy 
wysokiej dynamice, ksfckłtu- 
lące j się na poziomie 16 7 
proc. Dobrymi wynikami le
gitymują się przemysł w 
produkcji dla zaspokojenia 
potrzeb rynku wewnętrzne
go i na eksport. Wzrost wy
dajności pracy uzyskał d-r.a- 
nlkę 17.1 proc., co pozwoliło 

na pokrycie wzrostu produk
cji nieomal w eałoścl właśnie 
wydajnością.

Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych w roku u- 
bległym, cieszyńskie rolnic
two legitymowało się w mi
nionym roku dobrymi efek
tami. Poważnie przekroczy
liśmy plan wydajności z hek
tara, wykonaliśmy plan sku
pu zboża i żywca. Nie zreall- 
zowi iiśmy natomiast zi Sań 
w dziedzinie rozwoju pog> 
wla zwierząt, jak również 
planu skupu ziemniaków, bu 
raków cukrowych, warzyw 1 
owoców.

Rok 197< charakteryzował 
się w powtęcie dalszym wzro
stem przychodów pienięż
nych ludności. W ślad za tym 
nastąpiło zwiększenie obro

tów handlo-«”ych i gastrono
micznych. Mimo oddania do 
użytku nowych placówek 
handlowych i ça tronomicz- 
nych, iai< również zwiększe
nia podaży, nie zdołano jed
nak w pełni zaspokoić zapo
trzebowania na niektóre ar
tykuły spożywcze i przemy
słowe.

Na warunki zveiowe lud
ności istotn” wnływ wywie
ra gospodarka komunalna i 
mięszkani. 'Wś, w której to 
dziedzinie nastąpiła dalsza 
poprawa. Dotyczy tc m. iń. 
zaopatrzenia w wodo, funk
cjonowania urządzeń komu
nalnych. eetełvki miast i osie
dli ftp. Przekroczono zadania 
w zakreśli budownictwa u- 
spolecznlonego, przy równo- 
“.esnvm nie wykonaniu pla
nu budownictwa Indywidual
nego. Mimo to rozmia~v |e_ 
go drugiego wzrósł« w po
równaniu z rokiem 1973 o 37,5 
proc. W pełni wkor.jno też 
plan remontów kapitalnych 
bt dynków mieszkalnych.

Pozytywne zmiany nastą
piły także w zikresle ochro
ny zdrowia, mimo ze Istnie
ją braki kadrowe w tej dzie
dzinie. Dalszy poutęp uzyska
no w dziedzinie wdrażania 
w życie reformy oświaty. M. 
in. utworzono koleina szkołę 
zbiorczą w Strumieniu oraz 
oddano do użytku nnwe do
my nauczyciela.

Aczkolwiek stan nawlerzch 
ni dróg pozo-Ławia leszcze 
wiele do życzenia. I w tej 
dzledzl.ile nujlapiła popra
wa. Uzyskano Ja dzięki prt - 
com modernizacyjnym i re
nowacyjnym

Sesja PRN dokonała rów
nież oceny działalności ko
mitetów •» edlowych samo
rządu mieszkańców oraz dz! i 
łaliiuści Gminne! Rady Na
rodów ! w Dębowcu. ze 
szcza aólnvn uwzcl ?dnicnlem 
sposobi, zi łatwlanla snraw 
obywateli. Radni r poznali 
się nadto z rer’izsct'i uchwał 

PRN w okresie od grudnia 
1973 r.

Tegoż diun z brata się na 
sesj z wy tajnej Miejska Ra
da Narodowa w Ci «zynie 
pod przewodn.ctwem Tadeu
sza Tomic ka.

Realizacja zadań społeczno- 
gospodarczych 1974 roku prze 
biegała w mieście pomyślnie, 
dzięki czemu ni > tylko utrzy
mano wysokie tempo rozwo
ju, charakterystyczne dla o- 
statnich czterech lat, ale zdo
łano je jeszcze przyspieszyć.

IV dziedzinie ekonomicznej 
miniony rok cechował się 
wysoką dynamiką procesów 
gospodarcza ch. a zwłaszcza 
produkcji przemysłowej, nu- 
inwlanei, rolniczej i obrotów 

handlowych.
Przemysł realizował swe 

zadania prawidłowo, dowo
dem czego przede wszystkim 
wydatny wzrost wydajności 
pracy i towarzyszący mu 
wzrost płac. Zjawiskiem ne
gatywnym był natomiast 
brak rytmiki wytwarzania w 
niektórych przedsiębior
stwach.

Szybki przyrost dochodów 
pieniężnych ludności spowi - 
dr, wał wysoką dynamikę 
sprzeda?’' w uspołecznionym 
.landlu detalicznym, mimo to 
jednak nie udało się w pełni 
zaspokoić pop1 tu na niektóre 
towary i usługi.

W prze-Jw cństwie do po
wiatu, w mieście wystąpiły 
trudności w wykonaniu za
dań budownictwa, które zre
alizowano zaledwie ’ 57 
proc. Zasadniczą przyczyną 
był brik mocy przerobowej 
Śląskiego Zjednoczenia Bu
downictwa Mieszkaniowego. 
Jeśli dodać oekapitalizację 
części starych budynków i 
konieczność dokonywania wry 
burzeń, stanie się zrozumia
łe. dlaczego okres wycz :ki- 
wania na spółdzielcze miesz
kanie wydłurył się do lat 8.

Program czynów społecz
nych w wysokości 5,2 min zł 
• ostał wykonany w pełni. 
Wartość »ynów typ Inwe
stycyjnego wyniosła 1,450 tys. 
złotych.

Ses la MRN dokonała rów
nież oceny działalności ko
mitetów obwodowych samo
rządu mieszkańców oraz za
twierdziła listę o«ób wnlsa- 
nych do Złote, Księgi XXX- 
lecia w Cieszynie.

Fragment sali uroczystego zebrania POP przy Chf-iL w Mar
klowicach. A Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Być członkiem partii
(DOKOŃCZENIE ZE Sit-U »

Trzecią była Emilia Musia- 
lik ekonomista, sekretarz pro 
pagandy POP, była długolet
nia pracowr ca Komitetu Po
wiatowego PZPR w Cieszy
nie.

Wśród wyróżnionych, któ
rym leg.tymcji wrąpzono w 
pierwszej grupie, znaleřli się 
także: Józef Gwóźdź, członek 
partii da Zjednoczenia i jej 
wieloletni działacz, zastępca 
kierownika kontroli technicz
nej, Jan Zbylut — p-z, wod- 
niczący Komisji Rewizyjnej 
przy KP PZPR, zastępca dy
rektora, Józef Mendrek — 
członeK Plenum KP PZPR — 
dyrektor naczelny zakładu, 
Jan Płoskonka — członek 
Egzekutywy POP, wzorowy 
praccwnik, kolorysta lakie
rów- motoryzacyjnych. Wił 
hełm Kozieł — wzorowy pra
cownik, aparatowy oddział i 
wyrobów syntetycznych, 
Franciszek M chej — wzoro
wy pra-nwnik oddziału wy
robu opakowań i wielu, wie
lu innych.

Wręczenia nowyłh legity
macji partyjnych dokomł I 
sekretarz KP PZPR Jan Cho- 
dura.

Dnia 16 kwietn a br. odby
ło się uroczyste zebranie 
członków partii w Zakładach 
Elektro-Maszynowych CEL- 
MA w Cieszynie. W zebraniu 
uczestniczył z-ca < złonka ple
num KW PZPR, I sekretarz 
Komitétu Powia owego PZPR 
w Cieszynie Jan Chodura, 
który od wielu lat jest człon
kiem JO- Wydziału Elektro
narzędzi. Nową 1 [gitvmacjq 
partyjna V'r°>’zył mu I se
kretarz OOP Wydziału Elek
tronarzędzi Jan Nogawczyk.

Z kolei z-rąk Jana Chodu- 
ry nowe legitymacje partyj
ni otrzymało 150 najlepszych 
członków partii c.eszyńskiej 
CELMY. W grupie tej zna
leźli się m. in. tacy towarzy
sze, jak: Jan Kołder, Emil 
Sikora, Jan Gawlik, Fładj 
sł: w Hov sl, Jan Nogawczyk, 
Str nisław Krupa, Maciej Ro
kicki, Paweł Bobek, Michał 
Cadcr, Alojzy Wiśnluv k. 
Jan Baran. Józef Łabudek i 
Jozef Czaderna.

Po<czas spotkania głos za
brał I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura, który podzi« 
kował za nową legiiymacf'! 
— potwierdzenie przynależ
ności do partu. Mówca pod
kreślił także znaczenie wyni
ków «ospodarczych bieżące
go roku dla startu do zadaA 
przyo-dej pięciolatki; pogra
tulował wyróżnionym i ży
czył całej cUmowskiej zało
dze pomyślnero wypełniania 
nowych, i więk, izonyeh pla- 
ntw-

(karf
Uroczyste zebr mii PG< 

na których sekretarze KP 
PZPR oraz członkowie Egze
kutywy Komitetu Powiato
wego partii dokonali wręcze
nia nowych legitymacji, od 
były się już v FSE „Terml- 
ka". Przedsiębiorstwie Re- 
montowo-Montażowym Han
dlu Wewnętrznego. Oddziała 
Paustowej Komunikacji Sa- 
rr.oclińdcwej. Cukrowni „Chy
bie”, Cieszyńskich Zakłada. • 
Przemysłu Terenowego, Za
kładach Naprawi eich Tabo
ru Kolejov" go Cieszyńskiej 
Fabryce Zaników Błyska- 
w’rznvch, FSM — Kuźni w 
Ustroniu oraz w skoczowskim 
„Pledanłe”. (tk) 

liczv sfĘWiaiicia i uznanie Szeroki program działania
PANIA ZOFIE MARIANEK 

noLn-’im co najmniej 
rok temu jako jedną z 
organiz torek „Dni Sko

czowa”. Już wtedy nasłucha
łam ale o niej wiele dobrego. 
Mówiono, że jako Instruktor 
Wieisklch gospodarstw domo
wych z oddaniem kieruje pra
cą" 11 Kół Gospodyń Wi jsklch. 
2e zabrała się do ws wstklego 
energicznie 1 po nowemu.

Gdy rozmawiam z nią po U 
miesiącach pracy w Urzędria 
Mlasti 1 Gminy w Sko-zow. , 
spostrzegam, że ni. wiele się 
zmieniła. Nadal cechuje ją 
skromność, nadal z entuzjaz
mem mówi o swoich zawodo
wych problemach, z jeszcze 
większym uznaniem wyraź- się 
o prz iwodniczących po zcz-jól 
nych kół.

Są ku ternu poważne powo
dy. Zespół członkiń KGW z 
■Wiliamowie zwyciężył w kon
kursie „Więcej mljka lepszej 
jakości”, bardzo dobrze po

wiodło się w konkursie „Wię
cej warzyw, owoców i kwia
tów" (Ochaby, Harbutowice, 
Klczyce), doskonale prosperu
ją ; le ka specjalistyczne, za
łożone przez śmiłowicki Rejo- 
iov Zakład Doiwiado ilnr w 

Harbutowicach, Poi.orzu, Kl- 
ezycach i Ochab 1 :h 1 wy
specjalizowane w produkcji o- 
górkow oraz czarnej i cz< rwo. 
ne| porzeczki. Harbutowice 
przodują także w hodowli.

jeżeli chodzi o czyny spo
łeczne, to prym wiodą Kowa
le Mieszkanki ?ej maleńkiej 
wsi wybudowały Już drogę. 
Teraz po wielu Kłopotack. i za
biegach, udało się rdonkinlom 
KGW wywalczyć zezwolenie na 
budowę sali widów skowej 
wraz z przedszkolem i pomie
szczeniem dla wlasn-j organi
zacji. Oczywiście działaczki o- 
flarują własną pracę, by zrea
lizować zamierzenie. A w ogó
le to w Kowalach wre jak w 
ulu. Członkinie KGW F decy
dowanie sprzeciwiają się po
stanowieniu przekazania na

wlelkia śmlatntske di po- 
•ad bardzo urodzą,, sj ziemi, 
ćalkiiluja, że z więk m po

żytkiem one zagosr idnrują 
stek, uprawiając na nim wa
rzywa.

Wszystkie kola mają na 
swym koncie duże osiągnie cła. 
Pracownicy Służby Rolnej w 
Skoczowie twierdzą, te to za- 
sługa pani ZotH Marlankowej, 
ona zaś ri swojego stanowi
ska podzlwi— takie ofiarne 
przi wodniczące kól, jak Jani
na Ryś, Bronisława Kajzer czy 
Helena Hiuarek. Podkrel la w 
rozmowie «« mną, te Uczy się 
osolilsta satysfakcja, ale naj
ważniejsze jeit uznania. Pra
ca, której się pośprtędli, jest 
ciągło jeszcze pionierska. W 
wielu mniejszych wioskach, do 
których dochodzi się po kilka 
kilometrów piechotą, dla wiej- 
skicn kobiet najweżnli jsz | roz
rywką jest zebr lnie KGW. Z 
jakim upałem garną się one 
na wszelkiego rodzaju kursy i 
jak szybko wiedzę zdobytą na 
Uch wdrażają w życie. (J) 

>■><! oncz-.mif zr bt* i)‘

rządkowanle ulicy Zamko
wej, zaró“no nawierzchni 
jezdni. Jak chodników dla 
pieszych. MZUM prowadzi 
prace przy budowie parkin
gów obok Motelu przy ul. 
Bielskiej oraz w miejscu 
zburzonych ruder przy ul. 
Michejdy. Położono także na
wierzchni, na ul. Ciencii.łj 
oraz Żwiriii i Wigury, kapital 
nemu remontowi poddane 
zostaną nawierzchnie ulic 
Chopina, Przepllińsklego, Za
leskiego i inne.

Przyjęto zasadę comiesięcz
nych spotkań z przewodni
czącymi kom .tatów obwodo
wych, w czasie których do
konuje się' oceny postępu ro
bót ustala kolejność rastęp- 
nych według hierarchii po
trzeb. a także formt 1 za
kres pomocy tym osiedlom, 
których mieszkańcy podej
mują czyny połeczne przy 
naprawie dróf.. Nie wszędzie 
bowiem MZUM może od ra
zu przystąpić do budowy

prawidłowych ulic, choć rea
lizuje się zasadę, iż trwałą, 
bitumiczną nawierzchnię kła 
dzie się tam gdfte istnieją 
po temu odpowiednie warun
ki. Gdzie ich natomiast nie 
ma, przez jakiś czas wystar
czyć musi żużel i griu.

Oorębnym zai adnlenlen; 
Jest oznakowanie. Niemal 
wszystkie istniejące obecnie 
znaki przewidziane są do 
wymiany. Część z nich ąry- 
blakła, niektóre ustawione są 
nieprawidłowo, wiele nato
miast nie odpowiada swą 
wielkością ustalonym ROT*  
mom. Nowe znaki a w ob
rębie miasta ustawić ich trze 
ba ok. 700, wykonane są « 
włókien sztuczny*  h, a więc 
sq nietłukliwe. posiadają też 
odblaskowe tarcze. Wszędzie 
tam, gdzla to bpdz<« możli
we, zainstaluje się znaki pod 
świetlane, również wykonane

z nie tłukącego 'ę tworzy
wa.

Kierownictwo MZUM >a- 
Nega także o utworzenie w 
łonie przedsiębiorstwa ko
mórki projektowo-dokunien- 
‘ar-s'jnej, której zadaniem 
będzie opracowywanie no
wych rozwiązań ruchu koło- 
Wejo w mieście.

Wypowiedziano też zdecy
dowaną wojnę wszelkiego 
rodzaju „partyzanckim” prze 
kopom ulic, zajmowaniu jez
dni 1 chodników pod kio
ski, składowanie materiałów 
budowlanych itp. Obr cnie 
jedynie MZUM uprawniony 
jest do “ydanla z (ody na 
wszelkie przekopy i ograni
czanie ruchu zarówn piesze
go, jak kołowego. Ustalane 
są rygorystyczne terminy 
ukończenia robót oraz przy
wróceń.« ulic 1 chodników 
do pierwotnego stanu. Jeden

a cieszy ńJklcn raemleślnt« 
ków, prowadzę cy w sposób 
przewlekły remont fasady 
kamienicy przy ulicy Mi
chejdy, zapłacił Już wysoką 
grz’ wnę, aasąOon j przel 
kolegium.

Na zakończenie Jeszcze Jed
na informacja: dotychczaso
wa siedziba MSD orzy ul. 
Frysztackiej zostanie nieba
wem przeniesiona do tym
czasowej bazy w Bogusaowl- 
each. Natomiast MŽÍ M roa- 
pocznle budowę właśni- j s! a 
dziby na Małej Łące, za młr 
nem pr<;v ul. Frysztackiej, 
na przeznaczonym na ten cel 
3-hektarowym obszarze.

Powołanie w Ci“SF"nle 
Miejskiego Zarządu Ulie i 
Mostów, przedsiębiorstwa • 
znacznej mocy wykonawczej, 
pozwala na optymistyczni 
przewidywania nie tyle ry
chłej — bowiem wszystkiego 
od razu nie da sie wy’tonaS 
— co systematycznej popra
wy jakości nawierzchni ulic, 
chodników 1 dróg na obsza
rze miasta. (TK)

ŁJ góry: kupa śmieci pod oknami ciastkarni WPPG. • U do
łu:. podwórko, pr: -legie do zaplecza Apteki przy ul. Armii 

Czerwonej 62.
Prosimy tet obejrzeć zdjęci a na str. f.

PORZĄDEK • ŁAD • GOSPODARNOŚĆ

(DOS.ONCZŁ.NI ZE STR. I)

Oprócz pozytywnych tja- 
wizk, komisią pkcji .Porzą
dek — Ład — G spoda 
ność”, działająca pod egidą 
władz partyjnych naszego 
regionu, w czasie środowaj 
lustracji stwierdziła — nie
stety — wiele zaniedbań sa
nitarnych, w} krocz.à prze
ciwko prz ‘pisom o ochronie 
przeciwpauiri.wej, a także 
pospolity ;h brudów i bałaga
nu.

K->ail nilca nr U przy ul. 
Armii C-ierwenu, nalatąo*  
de MZBM: pod koniec ub. 
roku r .końt nony został re
mont budynku, natomiast 
podwórza do dziś nie uprząt
nięto z gruzów, resztek ma
teriałów budowlanych i in
nych nieczystości. A wszyst
ko to znajduje się pod okna
mi magazynu i pracowni... 
aptiki. Lokatorzy kami micy 
twierdzą, że w nie lepszym 
stanie pozostawiono piwnice.

Wytwórnia Wód Gazowa
nych WSS przy ul. Armii 
Czerwonej 50: rzuca się w 
oczy przedziwne zamiłowa
nie do... chomikowania ru
pieci, o które potykać się 
można nie tylko na podwó
rzu, ale również wewnątrz 
pomifeszczeń produkcyjnych. 
Co ciekawe: wszystko rzeko
mo znajduje sie w spisie in
wentarzowym i... czeka na 
protokół zniszczenia. Widać 
dawno i to bardzo dawno, 

działała tutaj komisja kasa
cyjna...

Poważne zaniedbania 
stwierdzono w dziedzinie 
bhp. Dla przykładu: na • 
pracownic w W*  twórnl znaj
dują Się jedne (siei) okulary 
ochronne, które zabezpieczać 
mają przed skutkami rozry
wania się butelek, napełnia
nych gazowanymi napojam.. 
Ani jedna z pracownic, mi
mo bezustannego operowania 
wodą, nie posiada gumowego 
fartucha zabezpieczającego. 
Załodze obiecywano ociepla
ne buty, skarpety i czapki 
na okre- zimy. WSS zapew
ne odpowie, ze obecnie ma
my już wiosnę i sprawa jest 
przebrzmiała, ale na okres 
wiosny, lata i jesieni zap w ■ 
nlano wyposażyć personel w 
drewniaki, chroniące prziid 
reumatyzmem i innymi scho
rzeniami nóg. Ostatnio ] rzy 
dzielono pracownicom 10 
białych fartuchów, co — je
śli weźmie się pod uwagę. Iż 
aktualnie używane sq podar
te i raczej przypominaj« 
resztkę tego, co było kiedyś 
kitlem — zakwalifikować 
można do kategorii „kropli 
» morzu”. Kabina z natry
skiem, nazywana szumnie 
łazienką, od bardzo długiego 
czasu Jeft nieczynna, w 
związki*  z czym t-imieniono 
ją na... składowisko trans
porterów.

I pomyśleć, że WSS działa 
w tym obii > cie niespełna 30 
latl Widać brakło czasu na 

kompleksowy. gruntowny 
remont Wytwórni, na wyło
żenie podwórza trwałą na
wierzchnią, na zbudowanie 
obszernej wiaty, pod którą 
schronić by można tysiące 
skrzynek z butelkami.

Narzeka sit, na brak pra
cowników, ale czy kto w 
WSS za< tanowił się nad tym, 
że miejsce pracy — oczywi
ście ichludna, uporządkowa
ne, spełń ajqc< wszystkie wy
mogi bhp — jest jednym z 
najważniejszych czynników 
integrujących ludzi z zakła
dem?

Jjst to řidaé problem po
mijany, jak wiele innych. 
Dowodem może byó masar
ni WSS piry pi. Inwalidów 
Wojenni eh 9. Tu też chomi
kuje się nikomu nie przy
datne 1 zdemontowane ur 
dzenia. Na podwórzu korni 
sja zastała sporą sterty alu
miniowych tramnorteróv -, 
służących do przewożenia 
wędlin, podrobów i innych 
produktów masarniczÿch. 
Były podobno przeznaczone 
do mycia, sęk w tym, źe 
tzw. „myjnia" pozostawia 
wiele do życzenia, zaś obok 
mieści się śrr.etnlsko — w 
ścisłym tego sł'wa znaczeniu 
— z bunkrem na kości, a 
więc miejscem, “dzie bezl ar- 
nie żerują watahy szczurów. 
Inspektor SAN-EPID przy
pomina, źe masarnia jest Jed
na z najbardziej niepopraw
nych przetwórni spożyw
czych natomiast przadstawi- 

clal zarządu WSS na wszystko 
znajduje nie tyle uip-awie- 
dllwiuiie, co uzasadnienie! A 
Jeśli chodzi o przyległy 
śmietniki Będzie remont, i 
cały placyk otrz 'ma utwar
dzoną nawierzchnię, co po
zwoli utrzymać większy po
rządek”.

Nie sposób nie zapytAć: do
piero teraz, po 30 la ić ?...

Ten sam przedstawiciel za
rządu nie znalazł odpowiedzi 
na pj tanie, czy pomieszcze
nie zwane łazienką test Sta
nowiskiem pracy bacutila, 
czy też służyć ma załodze 
zgodnie z przeznaczeniem. 
Nie chcleliśmy też uwierzyć 
w zapewnienia, że wizytuje
my szatnię prace ivr....-ów, a 
nie przypadkowo odkryty i 
dawno ni«? odwiedzany... la
mus.

Na podwórzu ciastkarni 
WPPG przy pl. Inwalidów 
Wojennych 8 spora kupa 
śmieci i nieczy ii ości, pozo
stawionych przez... MZBM. 
Świadectwo przeprowadza
nego przed kilku m1 bacami 
remontu. Jeszcze jedno że
rowisko dla szczurów, które 
zar'qdaj« tu z sąsiedztwa. W 
szatni dla pen onelu czelad
nik St. R. pozostawił ix>o na
pięciem i bez dozoru elektry
czny ogr: wacz. Tuż obok 
drewnianej szafki oraz pod 
sterta papieru!

O ludzkiej bezmyślności, o 
lekceważeniu przepi sów o 
ochroiiis przeciwpożarowej 
świad zą jeszcze dwa inne 
fakty:

Biuro Garmażerii WSS 
prry ul. Szerscnika 5: bla- 

ana rura, odprowadzająca 
spaliny z gazowego piecyka 
przylega bezpośr ■dnio do 
drewnianej futryny, obok
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SPOTKANIA
• 22 kwietnia, godz. 17: Spot

kanie z uczc= nikami Pociągu 
Przyfaźm i Zeap. Pleśni i Tań
ca Zim.i CltoZ-ńsldej — Cie
szyn, iiiDK.
• 24 kwietnia, ąodz. 18: 

Spotkań" z uczestnikami Po
ciągu Przyjaźni — Ustroń, 
ZDK. „Kużnik"'.
• 25 kwietnia: Spotkanie z 

uczestnikami Pociągu Przyjaź
ni — Skoczów. MDK „Try
ton”.
• 25 kwietnia, godz. 13.36; 

Spotkanie z uczestnikami Po
ciągu Przyjaźni — Cieszyn, 
klub „Włi itnlarz”.
• 38 kwietnia, godz. 17: Pro

jekcja i dyskusje Dyskusyjne
go Klubu Tilmow' go — Sko
czów, MDK „Tryton".

ftauKCJi
• 22 kwietnia (wtorek), godz. 

15: Zycie w Etlo >11 — r iflek- 
sje z podróży — prelekcja Pa
wła Lorka połączona z wy- 
I wietlanlem przeźroczy — W 
ramach Osiedlowego Klubu 
Propozycji — Cieszyn, Mały 
Jaworow vieilles AF«M.
• 22 kwietnia, godz. 15: Lot

nictwo na świecir — wykład 
w ramach TWP — Skoczów, 
hotel OHP.
• 24 kwietnia, godz. 15: M' 

dycyna na co "leń — wykład 
w ramach TWP — Skoczów, 
MDK ..Tryton”.
• 25 kwietnia (piątek), godz 

15: Zycie psychiczne a szczę
ście człowieka - prelekcja lek. 
med. Wiesława Szmel — w ra
mach Klubu Propozycji — Cie
szyn, świetlica CDW. ul Po
koju 1.
MOJA — MUZYKA — 

TANIEC
• 22 kwietnia, godz. 18 Re

cital Laureatów Festiwal- Plo- 
renki RadzleckU. w Zieloni | 
Cór te — Cieszyn, Klub „Włók
niarz”.
• 2" kwlitnla; Z wędrówek 

po Kraju Rad — konkurs z plo 
aenkami i muzyką — Skoczów, 
MDK „Tryton”.
• 33 kwietnia, godz. is: Wy

stęp Centralnego Zespołu Mili
cji Obywatelskiej — Cieszyn, 
Teatr A. Mlcklewiczi.
• 24 kwietnia, godz. 15: Wie

czór poezji rosyjskiej — kon
cert laureatów XXI Konkursu 
Recytatorskiego — Cieszyn, 
Klub „Włókniarz”.
• 24 kwietnia: Wieczór przy 

—imowarze — poezja 1 muzyka 
w wykonaniu zespołu MDK — 
Skoczów, MDK „Tryton”.
• 27 kwietnia, godz. 15: Mi- 

krofon dla wszystkich — Wi
słę. Muszla Koncertowa
• 27 kwietnia, godz. 16: Wy

stępy dziecięcych zespołów re
gionalnych — Wisi t. Muszla 
Koncerte za

28 kwietnia, godz. li Muzy
ka rosyjska i radziecka — „on 
cert przy świecach — Ustroń, 
ZDK „Kużnik”.

TłATlY
• 23 kwietnia: Teatr Lalek 

„Banialuka” przedstawia... — 
Skoczów. MM „Tryton
• 25 l a tetsluf Bl<

storia z metranipai-jn 1 anio
łem — sztuka w wyk. Państw. 
Teatru 'taiłęuto —- Cieszyn, 
Teatr A. - Mickiewicza.
• a kwietni1 . godz. 15: 

„Skrzatki Cieszyńskie" — dzie
ciom — Cieszyn, MDK
• 27 kwietnia, godz. 11 1 Ha 

z Ih — sztuka d, dziet i w" 
Wyk. Teatru „Arlekin"  z Ło
dzi — Cieszyn, Teatr im. A. 
Mickiewicza.

*

WYSTAWY
• 32 kwietniu godz. 15: 

Otwarcie wystaL”y „Wisła 
dawniej 1 dziś'  — Wluła, Mu
zeum Beskidzkie.

*

• 22 kwietnia, godz. 17: Ma
larstwo rosyjskie — wystawa
— Cieszyn, Klub „Włókniarz"’.
• 22 — 28 kwietnia: Wysta

wa książki społeczno-politycz
nej 1 li.  . adzleckiej — Gole
szów, Gminna Biblioteka Pu
bliczna.

*

T\ OSTRAVA
WTORFK, 2Í KWIETNIA

9.30 Naii synowie — sztuka 
telewizyjna (cz. ostatnia). 15.45 
Szkoła sportu. 18.00 Dobranoc
ka. 18.10 anegdoty przy muzy
czce. 20.15 Wyzwolenie — film 
radziecki. 22.20 Koncert mu
zyczny

ŚRODA 23 KWIETNIA 
0.00 Spotkanie na Strahowle. 

15.55 LIAZ jablonec — Spartak 
Trnava — spotkanie piłkar
skie. 17 50 Dobranocka. 18.00 
Automotorewia. 20.10 Julianna
— film FRD

Program II: 16.50 Krąg — 
film kryminalny. 18/ » Finał 

a Strahowie. 19.30 Bitwa o 
Bc.Un - film francuski.

CZWARTEK, 24 KWIETNIA
9.45 Julianna — film NRD. 

15.15 Spotkanie aa Strahowle. 
15.45 Szkoła sportu. 19.00 Do
branocka. 20.00 Pb snu nr wo
dzie — sztuka telewizyjna.

Program II: 20.00 Giselle — 
balet.

I IĄTEK, 25 KWIETNIA 
9.00 Pisane na wodzi? — sztup 

ka telewizyjne 17.55 wielka 
wojna Ojczyżnlbi a — film ra
dziecki. *0  » Odwiedziny — kö
rn dir 22.25 Nleoezpleczne ko
biety — film włoski.

Program II: 20.15 Koniec se
mestru — sztuka telewizyjna.

SOBOTA, 28 KWIE1 NIA
10.3 Wyzwolenie - film ra

dziecki. 15.25 Kto Jest kto — 
sztuka telewizyjna. 20.00 Try
buna ludu — *zt  ika telewizyj
na. 21 15 Bramki, punkty, se
kundy. 22.30 Słomkowy kape
lusz — fil n czeski.

Program n: 17.25 Życie Leo
narda da Vinci — film włoski.
21.25 Mój ojciec Hokusal — film 
Japoński.

NIEDZIELA, 37 KWIETNIA
9.25 w ogrodach zoologicz

nych. 9.45 Skarb na Sierra Ma- 
di e — film przygodowy. 11.40 
Sport. 13 50 sportowe popołud
nie, 17.10 Ostatni wystrzał — 
film czeski. 19,40 Dobranocka. 
19 35 Bramki, punkty. :kun- 
dy. 20.00 Przyjdą nowi bojow
nicy — przedstawienie teatral
ne.

Program II: 15.30 CSRS — 
Hi zpania — spotkanie w rug
by.
PONIEDZIAŁEK, 38 KWIETNIA

16.25 Wejdźcie, dzieci. 17,15 
Finał na Strahowle. 19.00 : >- 
branocka. 18.10 Komizm 1 ko
micy. 19.30 Z telewizją po łwle- 
ele 21.16 Koncert mozartow- 
•kl.

Program H: 20.08 Program 
telewizji líhu 30.10 Sport.

DNI KULTURY RADZIECKIEJ
Dni Kultury Radzieckiej 

obchodzone są w naszym 
powiecie bardzo uroczyście. 
Zainaugurował je występ 
artystycznych zespołów 
CELMY i Miejskiego Domu 
Kultury dnia 19 kwietnia. 
Następnego dnia Wespół M 
łych Form Scenicznych 
MDK zaprezentował się 
publiczności cieszyńskiej w 
programie „Wiers. « i bal
lady Bułata Okudżawy. W 
tym samym dniu kino „Za
cisze” rozpoczęło projekcję 
radzieckiego Filmu pano
ramicznego „Nadwołżańska 
opowieść. Równocześnie vr 
Klubie „Włókniarz” zespół 
joaip .^ay przedstawi^ mło 
dym widzom popularne u- 
twory muzyki rosyjskie? 1 
radzieckiej.

Dziś, o godzinie 17, prze
widziano uroczyste otwar
cie wystawy .Malarstwo 
rosyjskie”, a w godzin« póź
niej rozpocznie się recital 
laureatów Festiwalu Pio
senki Radzieckiej w Zielo
nej Górze — Tamary Ku- 
czery 1 Piotra Stamiendy. 
Te dwie imprezy organizu
je Klub „Włókniarz”, MDK 
natomiast przygotował spot 
kanie z uczestnikami „Po
ciągu Przyjaźni”, które u-

świetnia swoimi występa
mi Zespół Pieśń*  I Tańca 
Zi“mi Cieszyńskiej. Dziś i 
jutro kino „Zacisze” wy
świetla radziecki film pa
noramiczny „W drodze na 
Kasjopeję”.

Jutro, dnia 23 kwietnia, 
w Domu Kultury odbędzie 
się prelekcja filmów o sztu 
ce Kraju Rad oraz fabu
larnego „Czerwony namiot” 
(w KI ibie „Włókniarz”). 
Zainteresowanie kinoma
nów z pewnością wywoła 
również obraz filmowy ,.33 
— zgłoś się” i „Szary okrut- 
nik”.

Na zakończenie obcho
dów Dni KiłHwy - Radzie®»i? 
kiej w Cieszynie, W Tea1, ze
A. Mickiewicza, tidbędzie 
się koncert armeńskiego ze
społu estradowego pod dy
rekcją Oberjana.

W Goleszowie od połowy 
do końca kwietnia czynna 
jest wystawa książki ra
dzieckiej. W Skoczowie od
będzie się koncert muzyki 
rosyjskiej 1 radzieckiej, w 
najbliższą niedzielę nato
miast w „Trytonie” w wy
konaniu artysty Teatru 
Małych Form usłyszymy 
monodram wn powieści 
Szołochowa „Los człowie
ka”. „Tryton” zorganizuje

teł konkurs „Z wędrówek 
po Związku Radzieckim”, 
„Wieczór przy samowarze” 
oraz imprezą estradową pt. 
„Z muzyką, filmem, poezją 
1 tańcem przez Kraj Rad”.

W Ustroniu, 17 kwietnia, 
zobaczyliśmy dwie sztuki: 
„Oświadczyny” I „Niedź
wiedź” w wykonaniu Pań
stwowego Teatru z Zabrza, 
w poniedziałek bieżą”« go 
tygodnia odbył się „Wie
czór przy samowarze” z u- 
działem laureatów Festiwa 
lu Piosenki Radzieckiej, 
pod koniec miesiąca nato
miast zorganizowany bę
dzie koncert muzvki rosyj- 

? sklej I radzieckiej przy 
świecach.

W Wi.de. już dnia 5 kwi?t 
nia Koło Teleno ze Ligi 
Kobiet zorganizowało sym
patyczne spotkanie z gość
mi radzieckimi w Klubie 
„Krokus” (Gtóbce). Takie 
samo spotkanie odbyło się 
dzień wcześniej w Wiśle — 
Centrum. Podczas spotka
nia czynna była wystawa 
zorganizowana przez Miej
ską Bibliotekę Publiczną 
„Czy znasz pisarzv radziec
kich”. Imprezę uświetniły 
występy zespołów arystycz- 
nych wiślańckiego Liceum 
Ogólnokształcącego. (J)

Wieczory klubowe wchodzą do tradycji
Od dłuższego czasu re- 

lacjonujjmy w „Glosie” prze 
bieg kolejnych „Wieczorów 
Klubowych", >dbvwaiąeych 
się w soboty w Międzyzakła
dowym uotnu Kultury 
„Włókniarz”.

Robimy to ze szczególną 
starannością z wielu powo
dów. Impreza jest pierwszą 

go typu w powiecie, ma 
charakter konkursowy. Or
ganizatorami poszczególnych 
„Wieczorów” są czlonkc- 
wie ZMS zrzeszeni w za
kładach pracy. Całość fir
muje Zarząd Powiatowy tej 
organizacji i Międzyzakłado
wy Dom Kultury „Włók
niarz”.

Celem wszystkich < stra- 
dowych pr« zenta^ji jest po
budzenie do życia amator
skiego rpehu artystycznego 
w zakładach pracy i poza 
nimi. Idzie toż o „oszukuj5? 
się najwłaściwszego modelu 
rozrywki estradowe - klu
bowej, odpowiadającej po

trzebom młodzieży. Doraź
nie zaś imprez: te mają wy 
nełnić wolny nd pracy cza« 
i dać satysfakcję młodzieżo
wym działaczom kultural
nym.

Wszystkie występy ocenia 
ją jurorzy, którym prze
wodniczy Konrad Doktor. 
Zadar ięm komisii jest „wy
łuskać” z kolejnych progra
mów najcenniejsze pozycje 
artystyczne, bądź też typu 
zabawowego, by umieścić je 
potom w wielk.ij finale, któ 
ry przewiduje sio w czerw 
cu. Oczy wis ile nie wszy
stkie propozycje, skądinąd 
atrakcyjne i dobre, znajdą 
się w samym finale. Komi
sje wybierze (z koniecznoś
ci oczywiście) te najbar
dziej charakterystyczne i 
„chwytliwe” w środowisku 
młodzieżowym oraz nietypo- 
we, a mające duże sxanse na 
upowszechnienie.

Impreza, jak się rzekło. 
ma charakter konkurso

wy i musi być akieś sito, by 
pierwsze nagrody trafiły do 
najlepszych organizatorów i 
wykonawców.

Zam.^-em i marzeniem or
ganizatorów jest, by im
preza Weszła na stałe do 
repertuaru kulturalnego Cie
szyna Czy sie to u<ia, zależy 
od wielu czynników, głów
nie zaś od samych zeteme- 
sowców.

Kolejny, czwarty „Wie
czór Klubowy” przygotowa
li członkowie ZMS Z „Ol
sy”. Pr Sram był ciekawy, 
a wytworzona atmosfera P° 
proutí festynowa. Podczas 
trwania wieczoru prezen
tował swe estradowe umie
jętności instrumentalny tę~ 
spół wojskowy, który (nie 
irlożna ukrywać) niezbyt mu
zycznie i jęz’"kowo. znajdo
wał się w przebojach za
chodnich, natomiast zupeł
nie nieźle radził .obie w 
piosenkach polskich typu 
ludowego

ZAPISKI 
KULTURALNE

• SOCJALISTYCZNY ZWIĄ
ZEK STUDENTÓW POLSKICH 
przy Politechnice 81. w Gliwi
cach zap! osli AKF „Klaps” z 
Chybia na pokaz filmowy. Mło 
dzi członkowie jedynego Wlej 
sklego Klubu filmowego w Pol
sce zaprezentują tam cykl ob- 
t azó”' poświęconych młodzi*  
źy. Zaproszenie nadeszło rów 
nieź z Warszawy, ndzi? człon
kowie „Klapsa" przedstawią 
«woje najlepsze filmy w Stu
denckim Centr m Filmowym 
„Stodoła”. Ponadto filmy te 

w"’iwWlon« zostań« w róż
nych środowiskach młodzieżo
wych stolicy. ,*)

• W „POCHODNI”, miesięcz
niku wydawanym przez Polski 
Zwl zek Niewidomych, ukazał 
się artykuł na temat współ
pracy niewidomych polsko-cze
skiego poi. rani cza. (x)

• NA ZAOLZIU ZMARŁ
ADAM KUBALA, wyb.tny pe
dagog i działacz polonijny, m 
In. Macierzy Szkolnej 1 „Be
skidu Śląskiego”. W okresie 
okupacji więziony był w obo
zach koncentracyjnych w Gu
sen 1 Dachau. Zmarł w 90 ro
ku żyda. (X)

• JEDYNĄ W SWOIM RO
DZAJU GALERIĘ SZTUKI od
naleźć moź.ja w Wiśle (Cen
trum), gdzie w ogrodzie domu

artysty plaiłyka, Artura Ci*n-  
cl. ly, ustawiono prace rzeź
bi- reprezentujące trzydzle 
stoplęcioletni dorobek jego ży
da. Galeria deszj się dużym 
powodzeniem 1 odwiedzana jest 
chętnie przez wczasowiczów 1 
turystów, Wśród których nie 
brak przedstawicieli Polonii 1 
cudzoziemców. Związana tema
tycznie z Beskidami 1 cieka
wymi ludźmi regionu oraz 
sławnymi Polakami w krato 1 
na świecie, galeria stanowi je
szcze jedną osobliwość Beski
du Śląskiego. (x)

• NAKŁADEM ZARZADU 
GŁOWNEGU PZKO vydana 
została praca monograficzna 
poświęcona akcji socjalnej, 
prowadzonej przez postępowe 
organizacje Siąska Zaolzlań- 
skiego w latach 1920 — 1938. 
Monografię »pracował zespół 
redakcyjny nauczydell pol
skich w Czechosłowacji, zrze- 
iźonycli w Klubie Nai zyciel"

Emerytów. (x) 

Pomnik „OHarom hitleryzmu", wzniesiony przez ^polaczeńrtwo 
Strumienia I okolicznych wiosek, £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

ROBERT DANEL

W hołdzie :.wiicielem 

i ofiarom faszyzmu

W dniu 13 kwietnia 1945 
r.. w przeddzień wy
zwolenia Istebnej, w 
odległości 5 km od li

nii frontu rozegrała się stra- 
szl.wa tragedia. Wówczas to 
ges'apo wtargnęło do Isteb
nej i Jaw »rzvnki. Na miej
scu rozstrzelano 4 obywateli, 
resztę zawleczono do Jabłon
kowa, gdzie zamęczono na 
śmierć 12 osób, w tym 4 ko
biety. Ciała ofiar tak były 
zmasakrowane, że przy spro
wadzaniu zwłok trudno je 
było rozpoznać. Innvch uwię
zionych przetransportowano 
do parnię, nego dla górali 
istebniańsk<ch więzienia na 
Mirowie.

Dokładnie w trzydziestą 
rocznicę tego bestialstwa od
była się w Istebnej żałobna 
wieczornica poświęcona pa
mięci pomordowanych. Zor
ganizował ią miejscowy Klub 
Literacki p> zv współudziale 
Koła ZBoWiD w Istebnej.

Całością kierowały Zuzan
na Gembołyś i Anna Bury. 
Recytowano utwory m. in. 
Jana Probosza. Anny Kobie- 
lusz, Jana Kajzara, Anny Lo
zańskiej. Anny Bury, Zuzan
ny Gembołyś, Antoniego Ju
raszka i Inne.

Po wieczornicy uformował 
się pochód, który udał się 
na miejsce zbiorowego grobu

pomordowanych, a następnie 
pod pomnik męczeństwa, 
gdzie w 1913 roku, przy udzia 
le spędzjnei przymusem 
ludności, powieszono czterech 
miejscowych patriotów.

(KS)• • •
Również w Brennej oddano 
hołd ofiarom ostatnio' woj
ny. Z programem artystycz
nym wystąpiła młodzież z 
miejscowej Szkoły Podsta
wowej nr 1.

Natomiasl z okizii „Dnia 
Kombatanta" cieszyńsc v
ZBoWiD-owcy złożyli wie
niec pod Pomnikli m Wdzięcz 
uości Armii Radzieckiej. Od- 
?zytano także Apel ZBoWiD.

Zarząd Oddziału ZBoWiD 
przygotował dla młodzieży 
szkolnej spotkania z pracow
nikami Muzeum Oświęcim
skiego, pidczas których wy
świetlane bę-lą równi ż fil
my obozowe. Spotkań a ta
kie odbęd? się 24 kwietnia w 
t spole izkói Rolniczych. 
ŁjSZ CHS i ZSZ w Cieszynie 
ira? w istebniańskim Sani - 
'orium. Ponadto przygotowa 
no w 'okalu ZBoWiĎ w Cie
szynie wysjawę fotograf icr- 
n przedstawiającą pomniki, 
którymi społeczeństwo po
wiatu uczciło tych, któi - 
polegli, abyśmy mogli żyć 1 
mokojnie pracować. (cz)

INNI 0 NAS
W numerze 11 czasopisma 

„Gospodyni" z dnia 16. III. 
1975 r. ukazały się aż dwa Ob- 
szer e artykuły ęośy lęcone 
dzlalalnc^cl KGW na naazyna 
ter« nie.

W pierwszym z nich autoi 
kr — Bożena Wielopolska w 
artykule „w Ja*e*>rniku  nie 
czarują” plsze m. In.

„...I niech ktoś s.iróbuje te
raz pow«««źl ć. że tu w J 
wornlku KGW nie ma co ro
bić! Ze to nietypowa miejsco
wość. Od razu narazi się nie 
ti łan i denk Skiwiaxowej,
przewodniczącej 70-cs-bowego 
koła. Czyż bowiem ich nie wl- 
uaćT Czy ni,, pokazały swt 1 
zadzlornoscl, gdy powstawalc 
( rzepszkole. gdy wznoszono 
dom i .uczyciela. a potem ten 
dom dla strażaków”?...

Drugi artykuł ood tytułem 
„Podsumowanie 5-letnle iu Jo- 
roliku” aktorka J. Kużnicka- 
Kueharz řak r-lacjonuje wy
stąpienie naszej przedstawiciel 
kl w Krakowie: .

„Inrtrukto_ka "iminna Vfe •' 
KGW Znfla 'Msryane ze" Skc 
czowa (...) podgumowała wy
niki konkursu przeprowadzo
nego w specyilczrych warun
kach tego egionu. (...) Gospo
darstwa są drobne — cytuję 
za referentką — większość pro 
wadzona jest prze- kobiety, 
mt czyżni >racują w prz«—y- 
śio Konieczna jest w nich 
specjalizacje Ekonomiczny e- 
fekt gospodarczy ukierunko
wania produkcji na mleko wy
kazał konkurs. W naszej jr>i- 
nle w sześciu oborach za" żo
no wentylację, zmodernizowa
no wiele budynków Inwentar
skich, zakładając kanalizację, 
automatyczne poidła, powięk
szono okna. W dwu wtlnch 
organizowano kwaterowy wy
pas bydła oraz pokazy kisze
nia traw i parowania ziemnia
ków’*

Do n’ ! najbardziej udanych 
należa'0 spotkanie z cieka
wym człowiekiem. Par. Jan 
Czauderna potraktował swój 
występ reklamowo, co mija
ło się i idea spotkań i Wj - 
raźnie burzyło konstrukcję 
całości. Przygotowujący pro
gram zapomnieli chyba, że 
wszelkiego rodzaju impro
wizacji są domeną wirtuo 
zów, nie zaś amatorów.

Do najlepszych pomysłów 
należały natomiast konkurs 
tańca z bolon.Kami. bek-pre 
tensjonalny, a jakże zabaw
ny, błyskawiczny konkurs 
na znajomość literatury pol
skiej, oraz „złote myśli” 
Oskar? Wilde’a o kobietach 
i mężczyznach. Duże zain
teresowanie wywołał „mał
żeński dialog", w którym 
to młodzi starali się wych
wycić słabe strony tej „in- 
tÿtucji”. Całość z wdzię

kiem i estradowa intuicji, 
or< wadziła przewodniczącą 
ZZ ZMS z „Olzy” — Zdzisła
wa Królikowska.

W następnej kolejności 
wystąpi „Polifarb". Cieka
we. co zaproponuje? (JTL)

ZARZĄD GŁÓWNY PZKO 
-odpisał umowę z "’owlatov— 
B illoteką Publiczną w Kar ■ 
winie, której celem Jest akty
wizacja czytelnictwa, wspólne 
urządzanie wystaw książko
wych, prelekc 1 1 dyskusji.

• TRWAJĄ PRZYGOTOWA
NIA DO OBCHODÓW JO- l< =la 
Chóru Nauczycieli Polskich 'V 
< zechosłowacjl, towarzystwa 
śpiewaczego znanego nie tyl
ko na Zaolziu, ale również w 
Polsce.

Było nas ponad siedemdziesięciu, a szliśmy wąska 
na krok ścieżką, tuż nad przepaścią.

Dalej podejście było tak strome, źe do reszty opad- 
łam z sił. Z trudem łapałam powietrze, miałam ocho
tę położyć się i nie wstawać więcej. Nagle podparły 
mnie czyjeś silne ręce, popchnęły i nieomal wyniosły 
na szczyt, gdzie zatrzymali się już partyzanci.

Oglądnęłam się. Stali za mną zwiadowcy innej grupy.
— Dziękuję — powiedziałam jednemu z nich.
— Przecież to nie ja. — I zwiadowca wskazał na ka

pitana Orłowa, który, opuściwszy głowę, stał tftż obok.
— Dziękuję, towarzyszu kapitanie.
Wiedziałam, że przedzieramy się najbardziej iedo- 

stępnymi wertepami. Uprzednio kilki grup ’.v’iedow- 
ców zbadało wszelkie możliwe sposoby przekroczenia 
linii frontu i właśnie tę drogę uznali za najpewniej? 
szą. Właśnie tu mieściło się najmniej niemieckich Je? 
dnostek. Ale równocześnie droga ta była najtrudniejt- 
sza. nieomal nie do sforsowania przez tak liczną grupę.

Ścieżka zdawała się nie mieć końca. Szłam, spoglą
dając pod nogi, nie wypuszczając z ręku rewolweru, 
<dy tymczasem w głowie bez przerwy kołatała się 
myśl: „Właśnie teraz... Właśnie teraz. Zaraz się zacz- 
nie...”

Widocznie właśnie dlatego nie od razu zrozumiałam, 
dlaczego tak często się zatrzymujemy. A kiedy się 
zor entowałam, aż jęknęłam z przestrachu.

— Przecież to szaleństwo! — powiedziałam.
— Co? — pytaniem na pytanie odpowiedział Janek.
— Karygodna lekkomyślność! Czy nie można Ra

czej?! Co on wyprawia?!
Rozkazawszy, by oddział nie ruszał się z miejsca, 

rrfajor szedł naprzód. Oddaliwszy się od ludzi, zapalał 
mocną latarkę elektryczną i oświetlał nią wszystko w 
promieniu kilkudziesięciu metrów. Oddział zastygał nie
ruchomo, wpatrując się w majora; stał z automatem 
na pierś , rrysyłając w nocną mgłę ostre promienie 
kieszonkowej latarki, ściągając w ten sposób na siebi? 
ogień wroga. Serca wszystkich, którzy to obserwowa
li. tłukły się zapewne jak moje: „Właśnie teraz...” Do
piero upewniwszy się, że nie ma w pobliżu Niemców, 

■ major prowadził oddział dalej.

Front, wydawało się. Jest w «JE lęgu ręki, ale wi
dzieliśmy1, że trzeba jeszcze iść długo — prosta droga 
do naszych nie prowadzi. Wkrótce dowiedzieliśmy się, 
że zwiadowcy, których wysłał major przodem, donie
śli o riichu niemieckiej kolumny — również w kie
runku linii frontu. Niemcy poruszali się równoh gie 
do naszego oddziału, tyle że niżej, u podnó
ża gór- Wyszedłszy jeszcze wyżej, staraliśmy się iść 
bezszelestnie. N.emcy natomiast nie przejmowali się 
hałasem i nasi zwiadowcy zbliżali się do nich na nie
wielką odległość.

Aie oto znaleźliśmy się na skraju oblodzonej prze
paści, aż mi Ser ątmarło. Jak tu scbi dzic? Część 
* nas, nie rozmyślają« np prAąnicył siadała na lodzie 
i zjeżdżała w dół, wprost do bystrego górskiego potoku, 
który płynrł u podnóża góry. Na stoku roiły tu i ów
dzie 'rzewa, żderzeńie się z 'którymi mogło bv? groź
ne w skutkach. Prawie wszyscy już zjechali, tylko ja 
z Jankiem staliśmy nadal niezdecydowani. Major po
machał nam z dołu ręką.

— Zjeżdżajcie szybciej. Zaczekamy po tamte] stro
nie...

Zjechaliśmy więc kolejno w dół tak, jak to robią 
dzieci. Rozpędziwszy się, wpadłam całym impetem 
wpreet do rzeki i w tejże chwili ujęły mnie i podnio
sły czyjeś rece.

— Jakże tak, Asiu, można?!
Major!...
Z każdym krokiem trudniui było oddychać. Serc 

waliło jak zwariowane, zdawało się, że rozwali pierś.
Była szósta rano. Wspięliśmy się na sam szczyt 

ostatniej przed linią frontu góry. Stok, którym nale
żało schodzić w stron« naszych, stanowił gładką ośnie
żoną polanę, tylko gdzieniegdzie sterczały krzaki. Ale 
oka :ało się, : e schodzić nie da rady. Zobaczyliśmy, że 
daleko, w dole wywiązała się walkn między Niemca
mi i najbardziej wysuniętymi grupami Armii Czi rwe- 
nej. Siedzieliśmy w rzadkim zagajniku i patrzyli, jak 
w porannej mgle rozbłyskują ogniki wystrzałów. Ni
czego, poza tymi ognikami, nie było widać, walka ta 
wydawała mi się więc walką na niby, zabawą.

Powoli wszystko cichło. Major dał rozkaz ruszać 
i zaczęło się schodzenie. Bliżej drogi znów rozciągał 
się las, początkowo niewysoki i rzadki, potem coraz 
gęstszy i wyższy. Nagle idący przodem zaczęli oży
wioną rozmowę. G y podeszłam bliżej, zakręciły mi 
się łzy w oczach. Na cieniutkioj deszczułce, przybitej 
do tyczki, widniał napis: „zaminowane”. Rosyjskimi 
literami!...

Było już całkiem widno. Zarządzono postój. Zw’a- 
dowcy poszli, by porozumieć się z radzieckim do
wództwem. Położywszy się wprost na śniegu, party
zanci jedli śniadanie. Ale ja wciąż jeszcze się niepo
koiłam. Żeby się tylko nie zdarzyło coś w ostatniej 
chwili!... Spotkanie ze swoimi wydawało mi się szczę
ściem tak ogromnym, że bałam się nawet o nim my
śleć.

Minęły chyba ze dwie godziny. Zmarzliśmy, tupali 
nogami, żeby się nieco rozgrzać, ale nic nie pomagało. 
Nie czułam już nóg, miałam wrażenie, źe to dwie 
ciężkie kłody.

Ale nagle wyszedł x krzaków major i powiedział, 
zwracając się do nas wszystkich:

— Polana, którą trzeba przebyć, znajduje sią pod 
obstrzałem. Na tamtej górze, na szczycie, istawiono 
karabin maszynówy. wiec trzeba biec w niewielkich 
grupkach, i to szybko.

Wszyscy spojrzeli z nienawiścią na odległy, spowity 
błękitnawą mgiełką, zajęty przez Niemców szczyt 
flóry. Gdy znalazłan się na środku polany, zwichnę
łam, najprawdopodobniej wskutek nadmiernego zde
nerwowania, lewą nogę. Cicho jęknęłam, Janek wziął 
mnie na ręce i doniósł do lasu. Tuż za nim ciągnęła 
•ię znisz izrna, zburzona w>e£. Na jej skraju stal, 
dwaj radzieccy żołnierze. Tędzy, o zdrowym wyglą
dzie, w nowych białych półkożuszkach, z automatami 
na piersi, wesoło się uśmiechali, najwidoczniej ocze
kując nas. Nie wiem, co odczuwali moi towarzysze. 
Ja jednak dopiero teraz, zobaczyw ;zy naszych żołnie
rzy, uwierzyłam ostatecznie, że jestem wolna! My, 
czworo radzieckich ludzi, spędziliśmy w Brennej sie
dem pełnych niebezpieczeństw miesięcy, ale wielu 
partyzantów prowadziło tego rodzaju zveie całymi 
latami. Pijani świadomością wolności, hałasowali i 
krzyczeli od radości niczym dzieci.

— Asiu! Patrz! Patrz! Przeszliśmy!
— Asiu  Asieńko! — krzycz« H inni — Popatrz, Jakie 

mają półkożuszki! A Niemcy mówili przez radio, źe 
Rosjanie chodzą w łachmanach. Ładne mi łachmany! 
A buty! Asiu! — I wymachiwali czapkami, karabina
mi, rękoma.

*

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

U RODAKÓW
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego 
w Katowicach

Oddział w Cieszynie

OGŁASZA WPISY 

do nauki zawodu na rok szkolny 1975/76 

w specjalności

SPRZEDAWCA
W czasie nauki uczniowie otrzymuję wynagro

dzenie:

I rok nauki — 300 zł
II rok nauki — 480 zł
III rok nauki — 780 zł

Po ukończeniu nauki Oddział zapewnia prace w 
rozbudowującej się sieci handlowej na terenie mias
ta Cieszyna.

Wpisy przyjmuje i Informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych codziennie w godz. od 7 do 
15, Cieszyn, ul. Armii Czerwonej 25, I piętro, pokój 
nr 2 w terminie do dnia 25 maja 1075 r. kr60

Delegatura Sekcji Piłki Nożnej WFS 
w Bielsku-Białej

organizuje w miesiącu maju br.

kurs dla sędziów piłki nożnej
Kandydaci winni posiadać wykształcenie co naj

mniej zawodowe oraz nie mogą przekroczyć 35 lat.
Kandydaci winni przesłać zgłoszenia do dnia 30 

kwietnia 1975 r. pod adresem: Sekcja Piłki Nożnej 
WFS Delegatura Bielsko-Biała, ul. Słowackiego 14, 
skr. poczt. 132, tel. 43-301 Bielsko-Biała. «8kr

Decyzją Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego 
i Usług 

HANDLOWY
ZNAK JAKOŚCI

przyznano następującym sklepom

WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OBUWIEM

— w Bytomiu przy ul. 1 Maja 10 — sklep Nr 46
— w Siemianowicach przy ul. Powstańców 81. 16 — 

sklep Nr 203
—• w Cieszynie przy ul. A. Czerwonej 47 — sklep 

Nr 83

kultura handlu 
FACHOWOŚĆ 

ESTETYKA
I CZYSTOSC

to cechy dominujące w naszych sklepach. kr67

Z WIZYTĄ U SPORTOWCÓW Z LO - WISŁA

Przykład godny naśladowania
Liceum Ogólnokształcące im. Pawia Stalmacha w Wiśle 

należy do tych szkól średnich w naszym powiecie, które 
majq najuboższą bazę sportową. Mimo to jego ucz
niowie osiągają czołowe lokaty nie tylko w powiecie czy 

województwie, ale i w kraju.
Przykładem może być brę- 

rowy medal w biathlonie na 
Igrzyskach Młodzieży Szkol
nej w Szklarskiej Porębie w 
1970 roku. Medalowa trójka 
wvst;*viła  wtedy w zestawie
niu: Antoni Bury. Henryk Mb 
trçga I Józef Krężelok. Dziew
częta w tej samej dyscyplinie 
n lasu ją się w czołówce woje
wódzkiej.

Również w innych dyscypli
nach sportów zimowych uczeń 
nice i uczniowie z Wisły świe
cą triumfy. Najlepsza sports
menka liceum. Jolanta Taj- 
ner od czterech lat wygrywa 
konkurencje alpejskie dziew 
cząt w mistrzostwach powia
tu. W tym roku również sta
nęła na najwyższym nodium. 
wyprzedzając swoją koleżankę 
szkolną Barbarę Michałek. W 
zawodach wojewódzkich al
pejki z Wisty także znalazły 
się w czołówce. Chłopcy w 
tym roku wywalczyli drugie 
miejsce, a indywidualnie An

drzej Twardzik zdobył tytuł 
najlepszego alpejczyka powia
tu. Krzysztof Pokorny zaś był 
drugi. W saneczkach Janina 
Kukuczka wygrała zdecydowa
nie ze wszystkimi rywalkami 
powiatu, a w konkurencjach 
klasycznych Urszula Pindór 
uplasowała się na trzecim 
miejscu.

Ale nie tylko w konkuren
cjach zimowych wychowanko
wie liceum odnoszą sukcesy. 
Podobnie jest w dyscyplinach 
letnich, a szczególnie w grach 
zespołowych. Np. w ubiegłym 
roku szkolnym drużyna dziew
cząt była druga w rozgryw
kach powiatowych w piłce 
ręcznej. Takie samo miejsce 
zdobyli chłopcy (a jest Ich w 
liceum tylko 60). Przed dwoma 
latv piłkarze z tej szkoły zdo
byli wicemistrzostwo powiatu, 
przegrywając w finale z dro
żyna Technikum Budowlanego 
z Cieszyna 3:5.

Klasa dla siebie są siatkarki

Rewelacyjny zespól siatkarek z wiślańskiego Liceum Ogólno
kształcącego, ze swymi opiekunami magistrami Wiesławą 

i Ottonem Szatkowskimi.

wiźlańskie, które od kilku lat 
nie mają równych w powiecie. 
W tym roku drużyna zakwali
fikowała się już do czwórki 
finałowej (w rozgrywkach wo
jewódzkich). po efektownym 
zwycięstwie w ostatnim me
czu z drużyna czechowlckę.

Barw zwycięskiej drużyny 
bronię: Jolanta Tajner, Urszu
la Twardzik, Barbara Micha
lek, Gertruda Cieślar, Urszula 
Cieślar, Małogrzata Jurkie
wicz. Urszula Naglik, Dorota 
Bednarczyk, Jolanta Łukaszek. 
Urszula Pindór, Irena Polak i*  
Mariola Pelechaty.

Po ostatnich wynikach dziew 
częt z Wisły można wnio
skować. że nie sę one bez 
szans w decydującej batalii na 
szczeblu wojewódzkim.

Również w lekkiej atletyce 
uczniowie liceum Uczę się w 
nowlecle. Do czołówki należę: 
Jolanta Tajner w dysku. Rita 
Drózd w skoku w dal. Broni
slaw Greń i Jacek Ilorbowski 
w kuli i Józef Czyż w skoku 
w dal.

Sukcesy te nie przyszły sa
me. Duża w tym zasługa do
brej roboty sportowej w szko
le, za którę sę odpowiedzial
ni małżeństwo magistrowie 
Wiesława i Otto Szotkowscy.

Z sali gimnastycznej mło
dzież z liceum korzysta tvlko 
2 razy w tygodniu (4 razy 
dziatwa ze szkoły podstawo
wej). Liceum nie posiada włas
nych obiektów sportowych. 
Były kiedyś za szkolę, ale zo- 
stalv zlikwidowane jak urzą
dzano nark kuracyjny. Dwa 
razv w ťvgo^rbi młodz’eż ko
rzysta na zajęciach SKS z 
obiektów Ośrodka „Startu”. 
Również basen jest do dyse- • 
zycjl uczniów. Za udostępnie
niu obiektów sportowych 
. St artu” młodzież co roku 
pracuje społecznie przy po
rządkowaniu kortów teniso- 
wvch 1 innych urządzeń klu
bu.

Aż wierzyć się nie chce, łe 
przy tak skromnej bazie włas
nej można prowadzić ..dobra 
robote sportowa”. O wynikach 
deevduia więc ludzie — a ta
cy zapaleńcy sę w tej szkole. 
Jest również dobra atmosfera 
sportowa i uzdolniona mło
dzież, na która można Uczvć.

PAWEŁ CZUPRYNA

CUKROWNIK wicemistrzem
Z powodzeniem grali w kla

sie A plngponglści Cukrowni
ka Chybie. ZdobyU oni w tym 
sezonie tytuł wicemistrzowski, 
ustępujęc Uderowi tylko o 
dwa punkty. Trzecia lo ał i 
przypadła dnżynielreny Krur 
py — LZS Hi iłach. V kl , * 
tej występowały jeszcze dwja 
drużyny z naszego powiatu: 
Kuźnia Ustroń, która wywal
czyła s miejsce i rezerwa KS 
Cieszyn zamykająca tabelkę 
A-klasowców.

A oto wyniki naszych repre- 
zentatów:

CUKROWNIK CHYBIE: LZS 
Bojszowy «:2, KS II Cieszyn 
6:1, Górnik Czechowice 6:3, 
LZS Grzawa 6:4. GKS Jastrzę
bie 6:1, Walcownia Czechowi
ce 3:6.

LZS HAŹLACH: Górnik Cze
chowice 4:6, LZS Grzawa 6:2, 
GKS Jastrzębie 6:1. Walcow

nia Czechowice 2:6, Górnik 
Boguszowlce 4:6, LZS Piasek 
0:6.

KUŹNIA USTROŃ. KS Cie
szyn 6:2, Górnik Czechowice 
2:6. LZS Grzawa 2:8. GKS Ja
strzębie 6:3, W îlcpwni 2:8, 
Górnik Bo :u wwlc< 5:6.

KS II CIESZYN: BKS II 
Bielsko 2.6, LZS Bojszowy 1:6, 
LZS Piasek 6:6, Górnik Cze
chowice 2:6.

Tabelka końcowa:
1. Walcownia 22 19 117:62
2. Cukrownik 22 17 120:70
3. LZS Haźlach 22 13 104:91
4. LZS Piaeek 22 13 95:89
5. Kuźnia 22 12 106:82
6. Górni k 22 12 88:94
7. GKS Jastrz. 22 9 98:93
8. BKS Bielsko 22 9 93:98
9. Boguszowlce 22 9 88:103

10. LZS Grzawa 22 9 87:109
11. Bojszowy 22 9 84:109
U. KS II Cieszyn 22 1 47:127

Autostopem 
w drogę

Już niebawem rozpocznle się 
kolejr i XVIII akcja Au-osto- 
pu-78. Ostatnio od >ylo kię w 
wi rszawi t losowanie ą gród 
dla wszystkich tych, którzy 
wzięli udział w tej l tytecz- 
nej akcji' w roku ubiegłym. 
Kupony nadeslŁ.o 3.729 kie
rowców (w tym 202 zagranicz
nych). Ogółem kierowcy prze
wieźli w 1074 roku przeszło 32 
tysiące autostopowiczów na 
trasie 6 milionów 922 tysięcy 
kilometrów.

Kierowcom przyznano 800 
nagród o łącznej wartości prze 
szło 400 tys. złotych. 200 na
gród przyznano tym, którzy 
wożę autostopowiczów od 1971 
roku bez przerwy. Najniższa 
nagroda wynosiła 500 zł, > naj
wyższa 12 tys. (cz)

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
w BIELSKU-BIAŁEJ

ZATRUDNI KOBIETY

W WYDZIALE ZAWORÖW

Uwaga! Podejmując pracę w Fabryce, zachowuje się ciągłość pracy.
Pisma o przekazanie do FSM wręczy zainteresowanym Dział 

Kadr, ul. Komorowicka 79.
Pracownice zamiejscowe otrzymają zakwaterowanie w hotelach.

Bliższe informacje można uzyskać również w Wydziale Za
trudnienia, pokój nr 1, Bielsko-Biała. kr70

ZBIGNIEW 
MROCZKIEWICZ

MISTRZEM CIESZYNA
Po 5 miesiącach zakończyły 

się Indywidualne mistrzostwa 
szachowe Cieszyna. Po raz 
trzeci pierwsze miejsce i tytuł 
najlepszego szachisty Cieszyna 
zdobył zawodnik skoczowskie
go Beskidu Zbigniew Mrocs- 
klowicz. Uzyskał on 12,5 pkt. 
(na 13 możliwych). Dalsze miej 
sca zajęli: Mospan — 11,5 pkt, 
Waszut — 9.5 pkt. Górny — 8

pkt, Michalak — 8,5 pkt. Woj
nar — 8 pkt, Cieślar — 7 pkt, 
Jońca — 6,5 pkt, Kubicjus — 
4,5 pkt i Skowronek — 4 pkt.

Turniej zorganizował KS Cie
szyn 1 Dom Kultnry. Sędzię 
głównym mistrzostw był arbi
ter klasy państwowej Jan Ku
kuczka. (cz)

TOWARZYSKI 
TURNIEJ

W ramach współpracy spor
towców po obu stronach Olzy 
w Domu Kultury w Cieszynie, 
w dniach 26 1 27 kwietnia od
będzie się turniej szachowy. 
Nasi zawodnicy zmierzę się z 
szachistami z Frýdku — Miet
ku.

Pierwsze pojedynki sobotnia 
rozpocznę się o godz. 14.30, a 
w niedzielę o godz. 10. (cz)

OGtOSZENIA
DROBNE

Sprzedam Fiata i20p, w bar
dzo dobrym stanie, wiado
mość: Cieszyn, tel. i;-86.

g-6932
SAMOCHÓD P-70, na części — 
sprzedam. Wiadomość : Bujok, 
Ustroń-Jaszowiec, DW ..Gwa
rek"..g—6931
SPRZEDAM taksometr. Wia
domość: Cieszyn, tel. 919.

g-6931

SPRZEDAM kuchnię gazowo- 
węglowę. Uotroń, Gwardii Lu
dowej 18. g-8925

SPRZEDAM nowę glebogryzar
kę. Józef Wałaski, Leszna Gór
na»g-6920
TANIO — sprzedam gospodar
stwo 9 ha. w Dębowcu nr 8. 
przy drodze Cieszyn — Dębo
wiec. Wiadomość: Jan Drozd, 
Iskrzyczyn 1, lub Adolf Powa- 
da, Dębowiec 138. g-6924

SPRZEDAM 1.80 ha pola (ze
zwolenie na budowę). Wanda 
Dyrna, Puńcó’ ■ 3 (przystanek 
PKS DzięglelóW D. po godz. 
15-tej.g-8918

KUPIE maszyny do drewna: 
strugarkę grubośdówkę, to
karkę, piłę taśmową. Oferty: 
skrytka pocztowa 41, 43-400 
Cieszyn. g-6930

KUPIĘ dom gotowy lub w sta
nie surowym, na terenie m.a- 
sta Cieszyna. Wiadomość: Cie
szyn, tel. 586,g-6932
ZABRZE, M-3, kwaterunkowe 
z <gró-*klem  — zamienię na 
równorzędne w Cieszynie. Wia
domość: Kordyak, Cieszyn, Bo- 
brecka 15, m. 1. g-6022
PILNIE potrzebna opiekunka 
do dwojga dzieci w wieku 
przedszkolnym. Wynagrodzenie 
1590 zł. Oferty kierować do 
Redakcji pod „opiekunka”.

g-8829

WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, peleryny, welony, ka
pelusze. Rolińska. Bielsko. Ma
gi 14. boczna Krasińskiego.

g-5458

Drużyna piłkarska Beskidu Brenna, niezwykle udanie wystor- 
towala w rundzie wiosennej. G Fot: Paweł Czupryna.

Piłka nożna
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Piłkarze KS Cieszyn naresz
cie przełamali pechową serię i 
w ostatnim meczu z Górnikiem 
Kcstuchna zdobyli pierwszy 
punkt w rundzie wiosennej. 
Podopieczni trenera Kasztury 
zremisowali na własnym boi
sku 1:1. prowadzęc do przer
wy 1:0 ze strzału Naharkiewi- 
cza. Goście uzyskali wyrówna
nie na 15 min. przed zakończe
niem spotkania z rzutu wolne
go.

Cukrownik nadal ponosi po
rażki. Drużyna chybska maję- 
ca przewagę, przegrała na wła 
snym boisku z Ziemowitem 
Lędzinv 1:3 (0:1). Jedynę bram 
kę dla gospodarzy zdobył
Stach. 
Żory 
Łęka 
Lędziny 
Tychy 
Jastrzębie 
Kostuchna 
Knurów 
Walcownia 
Halemba 
Cieszyn 
Cukrownik 
Bielsko

14 20 24:12 
14 19 19:17 
14 18 25:13 
14 17 22:18 
14 15 19:18 
14 14 17:14 
14 14 23:21 
14 14 18:16
14 13 17:21 
14 12 15:18 
14 8 18:32
14 3 15:31

KLASA — A
Dotychczasowy Uder GKS 

Pniówek nadal kroczy bez po
rażki. Ostatnio górnicy wygra
li pewnie z Beskidem Skoczów 
3:0 (2:0). W spotkaniu tym pod 
opiecznl trenera Jarosza jesz
cze raz wykazali, te nie umie
ją wykorzystać pewnych sytu
acji podbramkowych. Kuźnia 
Ustroń pewnie pokonała rezer
wę Walcowni Czechowice 1:1 
(2:0). Zespół trenera Palowicza 
przez całe 80 minut wyraźnie 
przeważał i wygrał zasłużenie. 
Bramki dla Kuźni uzyskali: 
Rusin, Kocjan 1 Leśniak.

Bratobójcza wojna między 
Wisłę Strumień a Orłem Za- 
błode, zakończyła się bezbram 
kowym remisem. Było to ład
ne i szybkie spotkanie. Wynik 
remisowy nie krzywdzi żadnej 
ze stron.

Wicher Kaczyce zagrał dobry 
mecz z Elektroetalą w Czecho
wicach, wywożęc z obcego boi
ska jeden punkt (0:0). Dosko*  
nr' s bronił bramkarz Kaczyc 
— Smolka.

W pozostałych meczach pa
dly następujęce wyniki: Iskra 
Pszczyna — LZS Bojszowy 2:2, 
BKS Bielsko — BBTS Bielsko
0:0. LZS Komorowice — Gór-
nlk Czechowice 1 :2.
Pniówek 18 23 33:17
Górnik 18 22 33:19
BKS Bielsko 18 20 23:0
Strumień 16 19 16:10
BBTS 16 18 29:1«
Ustroń 18 18 26:24
Pszczyna 18 17 29:1«
Elektrostal 18 18 19:18
Bojszowy 18 13 16:17
Skoczów 18 14 21:27
Zablode 18 11 13:33
Kaczyce 18 11 17:43
Komorowice 18 10 18:28
Walcownia 16 10 11:28

KLASA — B
W dobrej formie znajduje się 

nadal Uder klasy — B Olza Po
gwizdów. która pewnie rozgro
miła LZS Slmoradz 4:0. Bram
ki dla Olzy strzeUll: Coghen — 
2. PawUk 1 Witoszek. W dal
szych spotkaniach uzyskano 
następujęce rezultaty: LZS 
Nlerodzim — Spójnia Marklo
wice 1:1, UZA Kończyce Rud
nik — LZS Kończyc Małe 1:1, 
LZS Pruchna — Olimpia Gole
szów 3:3, KS 2 Cieszyn — LZS 
Zebrzydowice 5:0. Beskid Bren
na — LZS Bęków 7:2, Błyska
wica Drogomyśl — Beskid 2 
Skoczów 4:3.

Opracował: 
PAWEŁ CZUPRYNA

Pogwizdów 1« 23 38:34
Cieszyn 1 1« 22 43:15
Nlerodzim 1« 21 37:23
Drogomyśl 1« 18 42:27
Kończyce M. 1« 18 24:18
Marklowice 1« 18 34:29
Goleszów 1« 1« 30:3«
Bęków 1« 1« 29:38
Brenna 1« 14 33:27
Zebrzydowice 1« 13 25:12
Kończyce R. 1« 12 27:34
Skoczów 1 1« 12 21:3«
Pruchna 1« 11 15:44
Simoradz 1« « 22:43

BIEl „SZL4KEM POMNIKÓW” -»
- - ■ -_______ ■__________ I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nlk Wdzięczności. Start rata 
fet juniorów przewidziano 
na godz. 15.20.

Wtórem lat ubiegłych, 
dla najlepszych przygotowa
no puchary, dyplomy i upo
minki, ufundowane przez 
Redakcję „Głosu”, Wydział 
Kultury Fizycznej i Tury
styki Urzędu Powiatowego 
oraz Zarząd Powiatowy 
TPPR.

W tegorocznej imprezie 
pierwszych miejsc bronić

będę: W jztafetac miesza
nych — Szkoła Podstawowa 
nr 1 s Istebnej, w sztafecie 
dziewcząt ze szkół śred
nich — ZSZ ur 1 Wisła i w 
sztafecie juniorów — ZSZ 
Cieszyn.

Główne trofeum biegu — 
Puchar „Głosu” dotychczas 
zdobywali zawodr iry PTR 
Międzyświeó i ZSZ Cieszyn 
oraz ŻST Ustroń.

Tak więc wszyscy spotyka 
my się w najbliższą niedzie
lę na trasie biegu sztafetowe 
go „Szlakiem Pomników".

(cz)

Wyścigi na rowerkach i hulajnogach
Wydział Kultury Fizycz

nej i Turystyki Urzędu Po
wiatowego wspólnie z Kon
zumem Robotniczym orga
nizuję w dniu Święta Pracy 
o godz. 14 dziecięce zawody 
rowerowe 1 na hulajnogach.

Impreza odbędzie się na 
ulicy Stalmacha. Najmłod
sza grupy uczestników do

lat 7 startować będę na ro
werkach (trójkołowych) i 
hulajnogach, pozostali na 
dwukołówksch.

Zgłoszenia przyjmuje Wy
dział Kultury Fizycznej 
1 Turystyki. Cieszyn, ul. 
Garncarska 8, tel. 16-72, do 
dnia 30 kwietnia br. (cz)

Zawody strzeleckie dla kobiet
Zarząd powiatowy TKKF, 

wspólnie z Zarządem Zakła
dowym LOK ZKM CELMA, 
zorganizował ostatnio w klu
bie .Metalowiec” w Cieszy
nie powiatowe zawody strze
leckie z broni pneumatycz
nej dla kobet. W zawodach 
udział wzięło 10 drużyn 
trzyosobowych.

W punktacji drużynowej 
I miejsce i puchar zdobyła 
drużyna Ogniska TKKF w 
Wli . Na dalszych miej
scach znalazły się druży-

Rozdano
Puchary Wisły
Blisko 70 zawodniczek 1 za

wodników wzięło udział w 
dwuboju alpejskim o „Puchar 
Wisły”, który rozegrano na 
Stożku. Impreza ta, mimo że 
odbywała się na resztkach 
śniegu i w czasie padającego 
deszczu, należała do udanych. 
Duża w tym zasługa organiza
torów z wiślańoklego Ogniska 
TKKF.

Wśród dziewcząt do lat 18

ny: Fabryki Automatyki 
Chłodniczej, PKS Cieszyn, 
cieszyňrkieeo ZAMPOLU i 
Ogniska TKKF Cieszyn.

Indywidualnie zwyciężyła 
Anns Niemczyk, przed Bar
barą Poloczek (obie TKKF), 
Bronisławą Woźniak, Li
dią Slęczks (obie FACH). 
Emilią Kubaszczyk (PKS) i 
Danuta Kaima (ZAMPOL).

Najlepsze zawodniczki o- 
trzymały nagrody . rzeczowe 
i dyplomy ufundowane przez 
KKFiT w Cieszynie. (kar)

najlepszą była Anna Cięgiel, 
która wyprzedziła Karinę Ma
lik i Joannę Urys, natomiast 
w grupie pań triumfowała Zo
fia Molin przed Marlę Bebek i 
Eryką Gottman.

W oldboyach zwyciężył Jan 
Raszka przed Eugeniuszem 
Kempnym. a w głównej gru
pie (od 18 do 35 lat) triumfo
wał Józef Gomola przed Kry
stianem Klllerem i Romanem 
Brodę. Wźród starszych zja
zdowców wy (rai Leon Gaj 
przed Henrykiem Czyżem i Ja
nem Makuchem. Najczybciej 
wźród chłopców jeździł Wła
dysław Ligocki, który wyprze
dził Pawia Ketnpnego 1 Adama 
Cieślara. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

rnn,rr7iun kttttttratny Ukazuie ale we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa- Kslaźka-Ruch" Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-098 Katowice. DRUK: RSW
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Opracował: ROBERT DANEL
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WIStA

prawidłowo 
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sie kapkę do' smt- 
bo sie boł, te tyn 

niego wjadzie z Z
3

tót nic. 
„Jednako 
powiadał.

wane, musi dobru widzieć. 
Je bez okularów, przecach 
tam była.

A on pado:
— Jyny Idź, Jak bydzie de

skę hoblowoł. to dwa, trzy 
razy zojnie hobliczkym, a 
potym zapatrzy ręką, czy to

PORZĄDEK 
GOSPODARNOŚĆ

— Zostow, bo będzie z Śe- 
bą ile!

Ale i tak pelniuśkł kapsy 
dukatów przynióz do domu 
i już potym nie był s niego 
biydok. Taki se piękny bu- 
doneczek postawił, trzy cery 
za to wywianowoł, a synowi 
kupił porę konich i grunt 
kajsika u Skoczowa.

gładki. Dyby dobrze toidzioł, 
tóż by tego nie robił.

Tóż poszła Marynka do sto
larza, akurat: tyn szus, szus 
hobliczkym, a potym ręką. 
Pado;

— Ty isto dobrze nie wi
dzisz.

Dziywka pras do pola, jut 
ji nie było. Nó i potym jo 
ze ją wzion. Bo je tam do
brze widzlm.

TURYSTYKA DYKTUJE TEMPO 
rozwoju handlu i usmg
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PAWEŁ RUCKI 
Of>OM/iacf<i

Warto by więc pomyśleć o 
oznakowaniu miejsc postoju, 
a wtedy skończą slą kłopoty 
samochodziarzy. (cz)

w
W takim 

człowiek 
kresu wy- 
Poszedłby

nia z centralą w Skoczowie, 
albo też dostaje się wiązan
kę obelżywych uwag od te
lefonistki z międzymiasto
wej.

Fachowcy twierdzą, że wa
dliwie wykonano odcinek in
stalacji naziemnej. Czyż nie 
można by było usterek na
prawić i oszczędzić nerwów 
abonentom, którzy złoszczą 
się podwójnie, gdy chcą tele
fonować i kiedy przyjdzie im 
płacić za głuchy aparat, (cz)

i
I

Mieszkańcy Dębowca mają 
Íiecha do telefonów. Zainsta- 
owana przed laty automa

tyczna centrala rzadko jest 
sprawna. Na palcach można 
policzyć dni, w których dzia
ła połączenie ze Skoczowem. 
Coraz częstsze są także wy
padki braku łączności w sa
mej wiosce.

Gdy próbuje się korzystać 
z systemu awaryjnego, nie 
otrzymuje się wcale połącze-

160. Jako sie gojny 
zbogacił

Niestety, takich podwórek, jakie utrwaliło nasze zdjęcie 
(a wykonano je na zapleczu kamieniczki przy ul. Kocha

nowskiego 4) mamy w Cieszynie doić dużo...
drogę innym. Doświadczył 
tego . również niżej podpisa
ny, który tylko dzięki pomo
cy funkcjonariusza MO opu
ścił parking.

S*

piniądze — największy ty 
dzisiątki, potym piątki, dwa 
złota, złoty, piędziesiąt gro
szy — tót wtedy ty dukaty 
teł były rozmaite. Nejpyr- 
wej sic kulały ty najwięk
szy, potym ty mlynszy i tak 
ai do tych maluśkich, jako 
są teraz groszówki.

Gojny uwidzM to wszyt
ko, poleciał i podstawił pali- 
eę. I kaj ją podstawił, tam 
sic ty piniądze przewróciły, 
było tego tak z pięć metrów. 
A rycyr se jadzie dali. Goj
ny se myśli; „Szkoda, żeeh 
tego nie przewrócił, kany by
ły większy ty piniądze”. Le- 
ei zaś za tym ogonym, ch-e 
podłożyć Jeszcze roz palieę, 
ale tyn rycyr sie obezdrzył, 
zwrzeszczoł na niego;jakizika wojak ze szabla na 

szumnym siwku. Za nim sie 
cosika smyczy, sie mu zdało, 
że to je jakby złoto rzetoi 
abo cosika takigo, tak jyny 
brzęczy.

Uchylił 
reczków, 
wojak na
tym koi‘ym i tak sie spomię
dzy tych smyreczków dziwo, 
że to ni ma rzetoi, ale duka
ty. Jako dziśka są rozmaita

i

zmoder- 
stare 
wte-

159. Maryna, stolor 
I kowal

BYŁO TO W DZIEDZI
NIE, u nas w Jawo
rzynce. Miyszkoł tu ko
wal, a niedaleko tel tu 

był stolor. Kowel feszak, mło 
dy, od wojska przydzony, 
stolor to samo, bo to byli ró
wieśnicy. Aji w jednym pól
ku słóżyli przy altyryji w 
Krakowie. Feszacy. Tyn sto
lor byl bardzo dobry mâcher, 
a kowol też przestrasznie był 
dobry.

I włycie eo? Ku jednej 
dziywce obodwo chodzili na 
zolyty. Tyn ją chciol i tyn 
chcioł. A obo mieli dobry 
fach. Bo, wiycie, że kowol co 
kłapnie, to łapnie. A stolor 
też eo zojnie hebliczkym, to 
sie złocioki sypią. Tóż za ko
go sic tu teraz wydać?

Nó i tyn stolor roz sie ji 
pyto;

— Marynko, ty był ehcia- 
la tego kowola? Na dyć on 
dobrze nic widzi!

— Jako nic widzi? Przeca 
ezyto gazety...

— Nie widzi dobrzd. Jak 
przydzie do kuźni, kuje, tóż 
dwa, trzy razy na ’zielazo, a 
potym na nokowę bije wedla 
zielaza. Dyby dobrze widzioł.

ne zdjęcia oraz mapkę Wisły 
i najbliższych okolic gór
skich. Cennym uzupełnie
niem jest serwis informacyj
ny, który dołączono w posta

ci osobnej wkładki (hotele, 
schroniska, stacje turystycz
ne, restauracje i kawiarnie, 
komunikacja itp.).

Firmuje publikację Wydaw 
nictwo Artystyczno-Graficzne 
w Katowicach. (d)

Mapa tras spacerowych
W związku z konkursem 

telewizyjnym „Bank Miast”, 
w którym Wisła zmaga się 
ze Szczawnicą, Biuro Obsłu
gi Ruchu Turystycznego 
PTTK Cieszyn - Wisła zobo
wiązało się do wykonania w 
czynie społecznym następują
cych zadań: urządzenia świet 
licy regionalnej w stacji tu
rystycznej „Leśny Gród”, wy 
konania nowych szyldów 
wszystkich stacji turystycz
nych i planu sytuacyjnego 
miasta w formie składanki.

(v)

sześćdziesiąte były
2 owocne, 

czasie wybudowa- 
administracyjno-

Na zapleczu budynków północnej pierzei Rynku wybudo 
wano garaże, wycięto wiele drzew, ble pozostawiono.., 

„frontowy" krajobraz, -fę Zdjęcia: lodeusz Kopaczek

Na podwórku Masarni WSS przy ul. Inwalidów Wojennych 
można natrafić na wszystka, co nie ma nic wspólnego 

z produkcją konsumowanych przez nas wędlin..,

W lutowym wydaniu TR 
ukazał się artykuł pt. 
„Trzeci wiek", w któ

rym znalazła się wzmianka, 
jakoby w Cieszynie istniał 
Dom Dziennego Pobytu dla 
ludzi starszych.

Jakkolwiek wiadomość ta 
ucieszyła i napełniła nadzie
ją niejednego seniora, okaza
ła się — niestety — niepraw
dziwa.

Chociaż placówka tego ty
pu działa już w Skoczowie, 
w Cieszynie, mieście pou ta
towym, pono brak na nią lo
kalu. A kto wie, może i do
brych chęci? Przecież wiado
mo, że dla chcącego nic 
trudnego i że z nieba niko
mu nic gotowego jeszcze nie 
spadlo.

Czas nie sprzyja ludziom 
starszym. Ich życie w nowo
czesnych rodzinach jest trud
ne. W każdym mieszkaniu 
znajduje się radio i telewi
zor, a młodzi kierują się za
sadą „wolno-ć Tomku 
swoim domku".
Środowisku stary 
dochodzi często do 
trzymałoid. 
gdzież, ale dokąd?

Następna przyczyna osa
motnienia ludzi starych to 
chyba zerwanie z wszystkim, 
co było treścią ich życia. Ze
rwanie z pracą zawodowa, 
gdzie czuło się na swoim 
miejscu, zerwanie z rozryw
kami, które przestały już ba
wić, rozstanie z dziećmi, któ
re odeszły i nie mają czasu, 
brak nowych zajęć i odpo
wiednich rozrywek.

Ludzie starsi potrzebują 
zatem warunków, w których 
mogliby poddawać się wła
ściwym swojemu wiekowi 
rozrywkom kulturalnym, 
słuchać ulubionych melodii, 
porozmawiać o tym, co ich 
interesuje itp. Wszak oni po
siadają również swoje wąt
pliwości, dolegliwości i rado
ści, którymi nieraz nie ma
ją się z kim podzielić. Świat 
się zaś zmienia, a my z nim. 
Młodzi są zapracowani, zała
tani, przemęczeni. Nie star
cza im po prostu czasu na 
długie dyskusje o sprawach 
dla nich... mniej ważnych. 
Niecierpliwość jednych, a 
brak zrozumienia drugich 
prowadzi do tzw. konfliktu 
pokoleń, co w efekcie stwa-

Z CYKLU NASZE DZIECI (od lewej): 1-raczny Wojtuś Bialażyk z Cieszyna 
Oluś 5. z Cieszyna. • Zdjęcia: Henryka Moiin i Wiesław Radwański.

Leśnicy. Ponadto 
nizowano wszystkie 
sklepy. Prezesem był 
dy Władysław Heller.

Obecnie Brenneński
(od 1964 roku) obsługuje 
Brenną i Górki. Dysponuje 
18 sklepami, « punktami 
sprzedaży pomocniczej, 1 
kioskiem. 6 zakładami ga
stronomicznymi, 1 barem. 
Ponadto pracują tutaj 2 
piekarnie, masarnia 1 wy
twórnia wód gazowanych.

Wyjątkowo dobrze prospe
ruje ośrodek „Nowoczesna 
Gospodyni”. Placówka pro
wadzi usługi pralnicze, fry
zjerskie. krawieckie che
micznego czyszczenia odzie
ży. dziewiarskie, modniar- 
skie. repasacji pończoch. 
Przy ośrodku czynna jest 
wypożyczalnia sprzętu domo 
wego. Prócz tego prowa
dzi się usługi malarskie, 
szklarskie, hotelowe i elek
tryczno.

To dziedzictwo lat sześć
dziesiątych jest tym bar
dziej cenne, że osiągnięte 
zostało własnymi rękami.

mienie o przesyłce, 26. psotnik, 
hulaka, 28. dawna siedziba Ra
dziwiłłów, w XVI w drukar
nia kalwińska, 29. zorganizo
wana grupa wyruszająca np. 
w celach naukowych, 30. była 
take dzieweczka, 31. Imię pie
ska.

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 29 kwiet
nia br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE
SZYŃSKIEJ” Mennicza 19, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników;, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nie, rozlosujemy nagrody ksiąt 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 14/984 

Poziomo: kowal, bukat. Iskra, 
łaska, rolka, nosze, krajan, 
akacja, kos. lustro, ustawa, 
lew, Azja, tors, zgład, order, 
egida, aktor, dorsz, agawa.

Pionowo: kołek, Wisła, He
na, skos, barek, kolec, trasa, 
onkolog, zasuwka, rausz, jat
ka, astat, jawor, akord, jąder. 
Oliwa, szata, zraz, lata, dera.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 14/984 nagrodę 
książkową wylosował Kazi
mierz Macnra z Chybia. Na
grodę wysyłamy pocztą.

bez specjalnej pomocy z 
zewnątrz.

Dziś okazuje się jednak, 
że obecna baza handlowo- 
usługowa nie wystarcza. Tu
ryści zjeżdżają tłumnie. W 
sezonie dusi się handel, dła
wi mikroskopijna baza ho
telowa; nie można nadążyć 
z usługami.

Stąd właśnie potrzeba bu 
dowania nowych, nowocze
snych obiektów. 1 czerwca 
br. Brenna wzbogaci się o 
w pełni zautomatyzowaną 
piekarnię, która wyelimlnu 
j« import pieczywa z Wisły 
i Ustronia. W przyszłym ro
ku przystąpi sie do budowy 
pawilonu gastronomiczno- 
handlowego w Górkach. Już 
niebawem powstanie w Bren 
nej dom gminny, w budowie 
którego bardzo poważnie 
partycypować będzie GS w 
rezultacie czego otworzy w 
obiekcie delikatesy i klubo
kawiarnię. Oczywiście wach 
Jarz potrzeb jesť ogromny. 
Robi się wszystko własnymi 
i obcymi siłami, by wzra
stającym potrzebom spro
stać. (J)

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: S. miejscowość w 

pow. pszczyńskim położona 
nad zalewem o tej samej na
zwie, 8. opanowanie cudzych 
terytoriów w walce orężnej, 9. 
presja, 10. rodzaj, punkt wi
dzenia, np. ekonomiczny, 12. 
psotny bożek. 16. nie ma nic 
wspólnego z nlemoralnośdą, 18. 
letni domek, 29. w marszu rów 
najmy, 21. do klekotania, 22. 
dziewczyna rodem z Ukrainy, 
23. hartowany stop żelaza, 24. 
żywotny. 27. z amerykańska 
byznes. 30. Mekka popijbra- 
tow, 32. miasto portowe w Ju
gosławii, stąd blisko do Wene
cji, 33. planeta na której ży- 
jemy, 34. wymaga wyższej tern 
peratury, 33. „... złośnicy”
Szekspira.

PIONOWO: 1. Jadowity sta
wonóg żyjący w ciepłych kra
jach, 2. kleszcze, 3. pospolite 
nakrycie głowy. 4. krajan, ro
dak. 6. narody wzbogaca, 7. 
oprzęd jedwabnika, 11. sponta
niczny rozwój, np. kultury, 13. 
but Indianina, 14. ,ojciec” me
dycyny, 1S. synek owcy, 17. 
pomieszczenie, 19. skręcać, np 
wieczko na słoiczku, także ta
niec egzotyczny, 26. zawlado-

MINNA SPÓŁDZIEL
NIA „Samopomoc 
Chłopska” w Brennej, 
tak. jalt i wszędzie in

dziej, zaczynała od zera. 
Warunki były trudne. Nie 
było światła 1 dróg, a na do
datek grasowały bandy. 
Zdarzało się. że napadały na 
sklepy, rabując artykuły 
spożywcze i pieniądze.

W czerwcu 1 lipcu 1946 ro
ku pracownicy placówek 
handlowych w Brennej nie 
otrzymali wynagrodzenia. 
Wszystkie towary można by
ło nabywać wyłącznie na 
kartki.

Ale te ryzykowne lata dziś 
wydają się już zamierzchłe, 
chociaż jeszcze trochę czasu 
musiało upłynąć, nim GS 
zapanował nad sytuacją, po
wołując do życia nowe pla
cówki i znacznie zwiększa
jąc obroty.

I tak np. w pierwszym ro
ku działalności (1949) obrót 
Spółdzielni wyniósł 3 min 
złotych. W roku 1960 zwięk
szył się do 33 min, a dziś 
osiągnął 134 min.

Lata 
dla GS-u bardzo 
W tym i 
no dom ------------------
handlowy z 2 nowymi skle
pami, magazyn towarów 
masowych, 6 pawilonów skle 
powych, duży pawilon ga
stronomiczne - hotelowy, re
staurację „Stary Groń” w

Ukazał się foWer Wisły
Jak nas poinformowało Po

wiatowe Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycznych „Czan
toria”. w ramach zobowią
zań podjętych z okazji Tele
wizyjnego Banku Miast Wi
sła — Szczawnica, opracowa
ny został i wydany kolorowy 
folder pn. „Wisła i okolice”. 
Publikacja ta ukazała się w 
wysokim nakładzie 30 tys. 
egz. w języku polskim oraz 
po 5 tys. egz. w językach ro
syjskim, angielskim i nie- 

gmieckim.
Część tekstowa przynosi 

podstawowe informacje z za
kresu położenia, historii i 
współczesnego życia najpopu 
larniejszej miejscowości Be
skidu Śląskiego, jak również 
króciuteńki opis tras tury
stycznych. gOprócz tego po
mieszczono! w folderze licz-

rza z jednej 4 drugiej strony 
sytuacje nie do zniesienia. 
Przy odpowiedniej reorgani
zacji naszego współczesnego 
życia nie powinno jednak 
do tego dochodzić.

Jedną z form normowania 
tych nabrzmiałych już 
spraw mogłyby być właśnie 
takie domy dziennego poby
tu. Przez nie uregulowałby 
się niejeden konflikt rodzin- 
ny.

W tzw. trzetAm wieku 
można i trzeba mieć swoje 
pożyteczne hobby, być twór
czym i potrzebnym. Wiek e- 
merytalny ma tę zresztą za
letę, że ułatwia właśnie 
wówczas bycie w pełni sobą, 
robienie tego .na co ma się 
ochotę, rozwijanie przez ca
łe lata z braku czasu tłam- 
szonych, zainteresowań.

Nadmierny pośpiech, zbyt
nie przemęczenie, odbierają 
jednak niejednemu chęć i 
do pogodnej jesieni. Zjawi
sko powszechne na całym 
świecie. Ludzie zatem naj
częściej wpadają w tę sta
rość jak przysłowiowa „śliw
ka w kompot".

Każdy z nas był kiedyś 
młodym i będzie kiedyś, za
kładając, że dożyje, starym. 
Temu prawu natury musimy 
się z konieczności wszyscy 
podporządkować. Więc po 
co mamy ten okres zaprze
paszczać, skoro jest zawsze 
jeszcze tyle do zrobienia, 
tyle pięknych chwil do prze
życia.

A zatem dom dziennego 
pobytu miałby szerokie pole 
do działania, rozwiązałby 
niejeden międzyludzki pro
blem, nie mówiąc już o o- 
gromnej pomocy w formie 
np. odpłatnych obiadów czy 
podwieczorków dla senio
rów. Przyniósłby wiele ko
rzyści materialnych tak in
dywidualnych, jak społecz
nych przez zorganizowanie 
choćby dorywczych zajęć za
robkowych.

Nie ma lokalu? Więc co, 
założymy ręce i poczekamy, 
aż się i my odpowiednio ze
starzejemy, a nasze młodsze 
pokolenie ustosunkuje się 
podobnie do naszych z kolei 
potrzeb? Nie! Nie tędy, pa
nowie droga, zresztą wstyd.

A. K.

ßYL JEDYN GOJNY z 
biydnej rodziny, miot 
kupa dziecich, ale i 
•zczęści. Idzie se tak roz 

przez las z pieskym, naroz 
pies zaczon okropnie szcze
kać. Podziwo sie, a tu tą ly- 
niją przez las jadzie za nim

tóż by fort bił po zielazi«. 
On dobrze nie widzi.

Dziywka «ie zebrała, po
szła do kowola, wziyna ko
paczkę, że ją chce poklepać. 
Kowol, jak ją uwidziot, Ma
rynko, tóż trzeba zwonić po 
nokowie, przybrzękować, że
by widziała, jaki je robotny. 
.Brzęk, brzęk po kopaczce, 
potym zai po nokowie, ta tak 
jyny łniała. Poklepół ji tą 
kopaczkę, ta sie pyto:

— Wielaż za to?
— Na jako tebie
Poszła, myśli se: 

tyn stolor dobrze
ze nie widzi. Dyby dobrze 
widzioł, to by prał po ko
paczce, a on po nokowie wa
lił po próznu. Nie pójdę za 
niego".

Ale kowol sie dowiedział, 
co na niego prawił tyn sto
lor, pado;

— Wiysz co, Marynko, jo se 
to tak przybrzękuję, to je ta
ko nuta, Idź do byle kierego 
kowola. każdy tak robi. Ale 
muszę ci powiedzieć, że sto
lor ile widzi.

— Ale kaj. Przeea taki 
fajne meble robi, szafy, 
wszyeko je pieknie wymalo-

Wybudowanie parkingu w 
sąsiedztwie szpitala przy uli
cy Bielskiej w Cieszynie by
ło niezwykle cenną inicjaty
wą. Jak mogliśmy się jed
nak ostatnio przekonać, po
zostawienie tam samochodu 
jest wielkim ryzykiem, gdyż 
można z parkingu w ogóle ■ 

S nie wyjechać. Każdy usta- 
= wia wóz, jak mu się podoba, 
S nie bacząc na to, że tarasuje

ZAWIEDZIONE

g

oraz 3-letni

:

... a w sąsiedztwie — zaułek, który degustuje każdego, kto 
odważy się zajrzeć na podwórka budynków mieszkalnych, 
usytuowanych w północnej pierzei pl. Inwalidów Wojen

nych.
Inwalidów Wojen-



Rusza spółdzielcze budownictwo
domków jednorodzinnych

Wustrońskie] dzielnicy „Jelenlca” rozpoczęto bu
dowę pierwszego w naszym regionie zwarte
go osiedla spółdzielczych domków jednoro
dzinnych. Zarówno projektowaniem, jak szeregiem 

Zwiqzanych z budową spraw zajmować się bidzie 
Zakład Projektowania I Usług Inwestycyjnych „In- 
weslprojekt Śląsk" w Katowicach Oddział — Samo
dzielne Pracownie Terenowe w Cieszynie I Skoczo
wie
.. Kompleksów« zaprojekto
wanie osiedla spółdzielczych 
domków jednorodzinnych, 
które zgodnie z założeniami 
tonąć mają we ..apólnie u- 

rtkowane/ zieleni, pozwoli
ło aa ijęctokrotn« zwiększe
nie chłonności wyznaczonego 
t>od zabudowę terenu. Sta- 
bą tu zatem 74 domki jedno
godzinne. Osiedle otrzyma 
także wszystkie niezbędne in 
* -stycje towarzyszące.

W perspektywie planuje 
się w rounówanie w Ustroniu 
1.25P spółdzielczych domków 
j ?onorodzinnych

Interesujące są plany „In- 
westprojektu“, związane z 
ident rcznyr budownictwem 
w Cieszynie i Moczowi' Czj 
ni się przygotowania do bu
dowy 1F spółdzielczych dom
ków jednorui^uinycl w o- 
siedlu „Karolinka” or°z 180 
poniżej Motelu przy ul. Biel

skiej w Cieszynie. W| Skočte- 
wie natomiast tamtej®®» 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Wspólnota” rozpoczęła przy 
gotowania do budowy dużego 
osiedla, liczącego 1.100 dom
ków. Zostanie ono usytuowa
ne na zboczu „Kaplicówkl” 
na obszarze 27 ha, mniej wię
cej od granicy i Wilamowica
mi aż w pobliże kościoła 
ewangelickiego nad ulicą 
Cieszyńską. . .

Podobna osiedla projekto
wane si także dla Wisły.

— Jak będą wyglądały 
spółdzielcze domki jednoro
dzinne? — pytamy kierowni
ka S imodzii Inej Pracowni 
Terenowej w Cieszynie 1 Sko
czowie mgr Bogusława 
Suchtę.
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PROGRAM 
OBCHODÓW

■ UŻ ZA DWA DNI Święto Pracy.
■ Na Ziemi Cieszyńskiej będzie ono 
9 obchodzeni szczególnie uroczyś

cie, wląże się bowiem z XXX-le
cłem wyzwolenia I poprzedza 30 rocz
nicę doniosłego wydarzenia dla naro
dów Europą I całego świata — zwy
cięstwa nad hitlerowskim faszyzmem.

W wielu miejscowościach powiatu odbyły*  
się tuz uroczyste akademie dla uczczenia 
święto Pracy i XXX-lecia wyzwolenia. Aka
demia i wieczornice urządzono też w zakła
dach pracy i szkołach. Mieszkańcy naszego 
regionu uczestniczyli w licznych- spotkaniach 
z działa’:t iriH 'uchu robotniczego oraz z twór
cami Władzi ludowej, w imprezach artystycz
nych i sportowych. Uroczystą oprs wę mis ł 
tradycyjny bieg sztafetowy pomiędzy pomni 
kami o puchar „Głosu Ziemi Cieszyńskiej”, 
o której to imprezie piszemy szczegółowo na 
innym miejscu.

Jutro, dnia 30. IV., odbędzie się przed po
łudniem składanie wieńców i kwiatów na 
grobach działaczy ruchu robotniczego, a o 
godz. 15.00 rolgocznie się w sali CELMY uro
czystość dekoracji ludzi Mulonych dli re
gionu odz w -zeniami państwowymi i woje
wódzkimi. W dwu godziny później mieszkań
cy miasta i powiatu wezmą udział w urocz; - 
■tym koncercie. W Teatrze im. A. Mickiewi
cza z Cieszynie zaprezentuje się publiczności 
ioskoiiaiy zespół artystyczny z Armenii, któ
ry uśw, gtni ibchody tegorocznych Dni Kultu
ry Radzieckiej. Wieczorem, o godz. 19,00, po
dziwiać będziemy w Cieszynie pochód lampio
nów y, w którym udział weźmie młodzież 
«.zkÓł podstawowych z terenu miasta.

W dniu Święta Pracy, o godz. 10,00, pochody 
1-majowe. Odbędą się one w Cieszynie. Bren
ne j, Chybiu, Goleszowie, Z ebrzydowic ich. 
Strumieniu, Skoczowie, Ustroniu i w V’ii’e. 
W Dębowcu natomiast, Haźlachu i Istebnej 
urządzone zostaną uroczyste ekademw

O godz. 11.30 początek ~îstr idy na cieszyń
skim Rynku. Publiczności zaprezentują się: 
Reciona'iv Zespół Pieśni i Tańca z K .linko
wa, orkiestra dęta ZEM CELMA, zespół m j- 
zyczny Filii Uniwersytetu Śląskiego, dziecię
cy zespół taneczny Ogniska Pracy Pozaszkol
nej, zespół muzycmy i soliści MDK „Włók
niarz”, zespół taneczny ZEM CELMA. zespół 
muzyczny FSE „T rmika”. zespół wckulny 
ZEM CEI MA, zespół muzyczn; Z «połu Szkół 
Rolniczych oraz Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej.

ruchu drogowego

MAJA
WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM NASZEGO REGIONU NAJ

LEPSZE ŻYCZENIA SUKCESÓW I WSZELKIEJ POMYŚL

NOŚCI Z OKAZJI ŚWIĘTA PRACY I XXX-LECIA WYZWO

LENIA ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

SKŁADA ZESPÓŁ „GŁOSU"

Nie lekceważyć
przepisów i zasad

Powiatowy Honorowy
Komitet Obchodów TYGODNIA

prze-

Zrodziła

walka

Ta-
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Zaürezentuæmy dorobek kulturalny XXX-leciaZobowiązania dla uczczenia
30 rocznicy wyzwolenia Tegoroczne Dni Kultury» 

Oświaty. Książki i Prasy tr
wać będą od S maja do 2 
czerwca.

Działacza Kultury 1 Dzień 
Matki.

Swój dorobek zaprezentu
ją także muzea i towarzy-

stanie turystyczna akcja kul
turalna „Turkus-75’*.  W tego
rocznych obchodach zrajdą 
swoje miejsce także uro-

ny. lecz przebiegał spokojnie. 
W dniu 3 maja, w odległości 
paruset metrów od fabryki 
firmy Mc Cormock. na placu 
dkladu drzewa zgromadziło się 
ok. 8 tysięcy robotników, aby 
omówić swe żądania i wybrać 
komitet. W czasie wiecu mów
cy przemawiali po angielsku, 
niemiecku, czesku I polsku, po 
czym zebrani ruszyli pod bra
my fabryki. Wtedy rozległy

się strzały. To policja wraz v 
uzbrojonymi zbirami strzelała 
do robotników. Sześciu spo
śród nich padlo. w tej liczbie 
młodociany robotnik polski 
Józef Doedick. Wśród areszto
wanych byli Jan Patolski t 
Antoni Sewiewski.

W odpowiedzi na masakrę 
robotników przywódcy ruchu 
o ośmiogodzinny dzień pracy 
zorganizowali 4 ma?a wiec pro 
testa cyjny na skwerze Hay
market. Wieczorem igrom**

na KRZ/NO.VEK. Włady
sław KUKUCZ, Jan KULIG.

Leszek ŁABAJ Janina LA
BT DEK. Józef ŁABUDEK.

Janin- MARCINEK. Ed
ward MATUSZEK, Karol 
MATUSZYŃSKI Bronisław 
MATROS. Jan MĘCIEL, 
Emanuel „7KOŁA TCZYK, 
Brrr-isław Nï'rRA,

Władysław NOSZCZYNSKI 
Józefa NOWAK. Józef NO
WAK.

Stanisław PACKI, Karol 
PAGIEŁA. Rudolf PILCH, 
Józef PU’»KANOWICZ. Zyg
munt POPIOŁEK. Gusto r 
POrtĘBSKi. Władysław PU- 
STOWKA. Michał PYTEL.

Bazyli RADKO. Franciszek 
RYCHLICKI.

Emil SABELA. Benedykt 
SIEKIERKA, Helena SI
KORA. Marta SIKORA, He
lena ŚLIPKO. ? Ii '»ysław 
SMUGAŁA, Jerzy SOWIŃ
SKI. Karol SUPIK. Włady
sław SZAMOTA. Anna SZ< >- 
NOWSKA. Hulena SZTWIFRT 
NIA.

Elżbieta TARGOSZ, 
deusz TOMICZEK.

'an ’F BANCE xK.
Kazimierz WALOCH Au

relia WAWRZYCZEK. Karol 
WĘGLARZY, Stanisław V IS 
NIEWSKI. Danuta WtkCIK.

Antoni 'TAJAĆ, Stanisław 
ZAPEK, Jan ZÏELINA. Wła
dysław ZIOŁKO. Karol ZIP- 
SĘR

Jan CHODURA 
wodniczący.

CZŁONKOWIE:
Ryszard BÍ.2ANOWSIU, 

Józef BĄCZF.K, Józef BE
REK. źgnacy BERGIEL. Ro 
muald BRAUN. Jan BRO
ŻEK. Adri.. BUCHTA, Ste« 
fan BURCAN.

Eligiusz CHMIELEWSKI, 
Emil CIEŚLAR, Stanisławę 
CHO1 JURA Stanisłi w CHO- 
DUłtA, Władysława CHRO 
MIK, Jan CZERNIK. Brr - 
sław CZUMA.

Robert DANEL ■ Jacek 
DASZKIEWICZ. Hild, gard: i

JBCSZ.
Marta ENKO.
Jan FOŁTYN, Paweł FRA

NEK.
Jan GACH Anna GAZU- 

REK, Franciszek GIECEK, 
Paweł GLAJCAR, Grażyna 
GLUZA. Ant ni GŁADYSZ. 
Piotr GOGOŁKA, Władysław 
GOLIK, Henryk GORGOSZ.

Maria HAJDUK, Franci
szek HEGLAS7. Rudolf 
HEGLASZ, Jan HUSAR.

Elfryda JAKUBOWSKA, 
Tad usż JAROSZ.

Jan KALETA, Emil KA
MINSKI. Stanisław KAWKA, 
Tomaaz KNAUER, Eugeniusz 
KoCHAN. Jan KOŁDER, Do- 
linlk KONIECZNY. Józef 

KOWALCZYK, Zbigniew 
KRAJEWSKI, Jan Ł KASt iW- 
SKI. Stanisław KRUPA. Anr

STATYSTYKI MÓWIĄ, ■" 
większość wypadków jest 
W3 likiem nieposzanową- 
nla z >oad i p-seplsow Ko

deksu Drogowego. <rodri 
przede wrzystkir o w: mu- 
szanle pler razeństwą przejaz
du, niep »w’dlowe ’-’y.nijsr.ie 
nadmierna «zyl-kńś zły *t  "... 
techniczny pojazd w. Wiele 
wypadków powstaje z winy 
pieszych użytkowników drog.

Szczególnie tym ostatnim po
święciły organa MO 1 ORMO 
swoją c-tatnlą akcję. Srało w 
niej udz: 1 ponad 200 funkcjo
nariuszy Milicji Obywatelskiej 
i ORMO. zS lotowall oni po
nad 280 niebezpiecznych Wy
kroczeń, IW przechodniów skle 
rowano na obowiązkowi pre
lekcje, FtÓru odbyły Sie na
stępnego d> Ja w cieszyńskim 
Ośrodku PZM. Ponadto 128 
<»ób pouczono, a 42 przechod
niom wymierzono kary man
datowe.

Zoa.emy sobie sprawę, te 
w ri> tająca z każdym miesią
cem liczba pojazdów . na dro
gach stanowić mi że niebezpie
czeństwo dla tycia t zdrowia 
nas wszystkich, a szczególnie 
dla dzieci. Dlatego przestrze
gajmy przed wypadkami 1 
ui_.my izynh nŁ.młodstych 
pori”'un.„ się po s-oracb Du
że pole do dzfdłania mają tu 
szkoły 1 harcerski, młodzieżo
we służby ruchu.

Konieczna jest wzmożona 
akcja prewencyjna. Wszyst
kich tych, którzy lexkom. 1 
nie łami 1 ^.zepL ’ narażając 
na niebezpieczeństwo innych 
neleży karać, kierować na po
nowne prze*zkoljl.u  t egzami
ny

.Ale w tym miejscu musimy 
wytknąć słabe oznakowanie 
przejść dla pieszych. Dotyczy
ło szczególnie Cieszyna, w któ 
rym znaki? ta jezdniach, są już 
prawie niewidoczne. odobnle 
ma się sprawa s Wisłą, (cz)

Międzynarodowy gwię 
to proletariatu — 
1 Maja — zrodziło się w 

walee t> ni miosodzinny dzień 
l.racv. Zrndzłlo się w Stanach 
Z<edn< ezonÿcb, gdsle w końcu 
XIX wieku oboariąsywsl dzie- 
sięcio-. dwunasto- a n: wr 
jtern -tonodzinm dzień »ra

cy.
W niektórych sałęziach prze 

mysłu. w różnych o: rodkach 
przemysłowych «-"botnicy za
częli organizowc.ć *ię  w związ
ki zawodowe dla obrony swo
ich praw i do « liki o popra
wę bytu. Dnia 20 sierpnia 1866 
Toku w Baltimore odbył się 
zjazd delegatów związków za
wodowych na którym podjęto 
■tcbwalę o wprowadzeniu w 
«"iłym kraju o1 mlogndzinnego 
di D pracy.

Nie została ana jednak zrea- 
Hzow-nu. Ab) więc ?ej postu - 
lat wreszcie urzeczywistni- 
IV Zjazd Amerykańskiej Fe- 
dci_c« Pracy, odbyti w 
dniach 7—1*  pażd-lernik- 1884 
roku w Chicago, ponownie 
podjął uchwalę w tej sprawie, 
wyznaczając termin ustano
wienia ośmiu ;od: innego -.lia 
pracy na dzień 1 maj- 1886 ro
ku.

?n ugotowania do tego dnia 
— dr.. > strajku — « .poczriy 
się w wielu imerykaóikich 
miastach na długo przed tym 
terminem. Ośrodkiem tego ru
chu było Chicago. Tu- " ni‘ • 
dzielę poprzedź ijąc ) 1 maja 
18M roku. przemaszerowała 
ulicńnu mia ta < emonstracja 
1S tysięcy robotników.

Dnia 1 maja 1888 roku za- 
strajkowall robotnicy Nowegi > 
Jorku, Baltimore, W iszyngto- 
íiU. Milwauker, Cincinnati, 
St t ouis, Detroit i wielu in
nych miast. W walce tej wy
stąpili w zjednoczonym fron
cie robotni! y wykwalifikowani 
i niewyl walifi"'.cwani.

W Cnicago, głównym ośrod
ku ruchu proletariackiego, 
strajk Jyl prawie powszec a-

XXX 
ROCZ 
NICA 
WYZWÔI 
LENIA 
ZIEMI

Moment uroczystego otwarcia VI 'Biegu Szlakiem Pomników 
® Puchar „GŁOSU", którego redaktor naczelny mgr Robert 

Danel wygłasza okolicznościowe przemówienie.

Puchar ,.Gł,OSU”

olo druhny ISZ Cieszyn
JUŻ PO RAZ SZÓSTY odbył się w minioną nie

dzielę tradycyjny bieg sztafetowy „Szlakiem 
Pomników" o Puchar „Głosu Ziemi Cieszyń

skiej". W tej popularnej na naszym terenie imprezie 
wzięło udział 11 drużyn ze szkół podstav.owych oraz 
5 sztafet Juniorek i 9 juniorów-

O godz. 14 uczestnicy biegu 
żebrali się jod Pomnikiem 
Wdzięczności Armii Radziec
kiej, gdzie redaktor naczelny 
»Głosu” mgr Rob.rt Danel, w 
obecności przedst-wicleli po
wiatowych i mielsk'ch władz, 
dokonał uroczystefO otwarcia 
imprezy.

Jako pierwsze wyruszyły na 
traję „’tafety mieszane ze 
Bzkół podstawowych. Trasa 
Wiodła ulicami naszego grodu 
Od Pomnika Pod Walką aż 
bod Pomnik Wdzięczności. 
Najszybciej Zameldowała się 
H- mec> . drużyna ze Szkoły 
Podstawowe^ nr ł w Cieszynie, 
która minimalnie wyprzed |tla 
'tspói :i Zbiorczej 8zke>y 
Gminnej w Brennej 1 sztafe
to ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Skoczowie. Wart" 
nadmienić że zwycjębk. . zespół 
już trzykrotnie triumfował w 
nasz j imprezie. Drużyna cie
szyńska prowadzona przez 
nauczycielkę Krystynę Ćwiku 
biegł» w następującym skła

dzie: Mlronłnw Pletyszek. Jo
lanta Kwiatkowska. Jacek Ki- 
:lel, Mariola Bukowczan, 
Krzysztof ? Knobloch, Anita 
Jankowska, Roman Kaspro
wicz i Bożena Treser. I

Podobnie lak w poprzednich 
biegun:. Juniorek naji eybciej 
zameldowi ły się na meci s 
dziewczęta z Zespołu Szkol 
Zawodowych nr 1 « Wisły, 
Które już 4 i«i: y wygrywały 
bieg „Szlakiem Pomników”, w 
tym trzy razy z rzędu. Zespól 
prowadzony przez świetną bia- 
tnionistkę .‘nnę Niemczyk wy- 
„.a.tcwrł w nted’ùelç w nastę
pującym składzie : Renata 
Zmożek. Anna Podzorzka. An
na Cieślar, Bernadeta Kochut, 
Waleria Haratyk, Judyta Mi
neta, Maria Cieślar i Anna Ro
manowska.

Pozostałe dwa miejsca w 
czołówce zajęły u-ewuzę*'  z 
Zespołu Szkół Rolniczych Cle- 
(cIąG DALSZY NA STB. 8)
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Oftatn/e zmiany rztefet na mecie. Z lewej — bu gaczka zwy
cięskiej drużyny ZSZ nr 1 w UZ/i/e. Po prawej - współtwórca 
Sukcesu zespołu ZSZ Cieszyn, który na trasie Goleszów — 

Cieszyn wywalczył palmę pierwszeństwa.

Z okazji 80 rocznicy wyz 
{wolenia Ziami Gaszyń
skiej wiele zakładów i 
instytucji podjęło do

datkowe zobowiązania pro
dukcyjne. Np. Pujstwowe 
Gospodarstwo Ryb tckic w 
Poguriu postanowiło w tym 
roku dostarcz; • p jfladplano- 
wo na rynek 50 t karp.a ku
pieckiego • wyhodi wać do
datkowo 3 tony ryby obsa- 
dewej. Wartośó zobowiązani i 
zamyka się kwotą 1.950 tys. 
zł.

Zakład Doświadeialny PAN 
w Gołyszu wyprodukuje na
tomiast dodatki wo 20 tys. 
rybnego materiału obsado- 
wego wartość1, 1 miliona zł. 

Czyny produkcyjne i *pc  
łeczne Cieszyńskiej Spółdzicl 
ni Mleczarskiej wynoszą po
nad 2.9( 5 000 zł, z tego 2.865 
tys. zł to dodatkowa produk
cja na zaop trzenie rynku, 
ponad 28 tys. zł oszczędności 
wynikające z obniżki kosz

tów. a 37,620 d to cz-nj spo
łeczne na rzecz zakładu i śro
dowiska.

Spółdzielnia Kółek Rolni
czych w Ustroniu podjęła 
zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne ogólnej war
tości pon»d 58 tys. zł a SKR 
Dębowiec na blisko 16 tys. 
zł.

Dodatkowa produkcja rol
niczych spółdzielni produŁcyj 
nych sięga prawie 2,5 min A. 
a czyn” spółdzielców ponad 
milion zł. Stadnin: Koni 
w Pruchnej zobowiązało ię 
wyprodukować dodatkowo 40 
t żywca drobiowego, 145 t 
zbóż i 300 t buraków cukro
wych wartości ponad 2 mi
liony zł.

Dn akcji zobowiązań włą
czyli się również indywidu
alni rolnicy. Np. Paweł Glaj 
car z Puť owa dostarczy pań 
stwu dodatkowo 3 tonj żyw
ca. (-z)

W ramach obchodów za
prezentowany zostanie doro
bek kulturalny trzydziesto
lecia powojennego Ziemi Cie 
s»vńskiej ze szczególnym uw
zględnieniem zwycięskiej 
walki z*faszyzmem,  >rałniej 

'wopołpracy kra Iow socjalie - 
tycznych i osiągnięć we 
wszystkich a: edzinach życia 
społecznego.

I tak, kolejne dni poświę
cone będt wielkim ośrod
kom przemysłowym, oreeie 
radzieckiej, społecznrj twór- 
czoś 1 artystycznej, rwyrtę« - 
twu nad faszyzmem hitlero
wskim. Obchodzony będzie 
dzień księgarń oraz placówek 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, 
dzień literatury krajów so
cjalistycznych, regionalnych 
b warzystw -poł czno-kult-i- 

Iralnych i dzień domów kul- 
turj

Sz< z gólnic iroLiyści ■ ob
chodzić będziemy Święto 
Kultury Wsi Polskiej, Dzień

stwa ochrony zaoytków oraz 
biblioteki, zainaugurowana zo (J>

Tradycyjny w „Dn’ach Oświaty" kiermasz książkowy.

czystości Dnia Dziecka.



Bogaty program Spółdzielcy z „Jedności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

granicą
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Budownictwo domków

(cz)

Wszyscy ludzie są braćmi
(J)OJCA
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Jaką wybiorą drogę

(J)

składają

(x)

Telewizjo OstrovaRODZINA

REPOR 
TER A ■

MŁODZIEŻOWI 
DAWCY KRWI

wszystkim 
znajomym 
serdeczne 
nie składa

Iow. Aleksandrowi 
TEBSAROWI

krewnym.
1 sąsiadom 
podzickowa-*

OLIMPIADA WIEDZY 
PIELĘGNIARSKIEJ

NAJLEPSI 
W KONKURSIE 

„KSIĄŻKA I PRASA 
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Za okazaną pomoc, 
wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz 
liczny udzl ił w pogrze
bie nauej najdroższej 
Matki

Na początek kilka danych 
statystycznych. Obecnie w 
naszym powiecie pracuj 18 
piekarń, w tym dwie pry
watne, oraz 6 ciastkarń.

Łącznie produkują one w 
skali rocznej 1106 ton pieczy 
wa z mąki żytniej, *1732  to
ny wypieków z mąki pszen
nej i 9645 ton z mąki miesza
nej. Produkcja ta, jak mnie 
zapewniano w Wydziale Han 
dlu. zaspokaja w pełni po
trzeby ilościowe powiatu.

Do niedawna me było tak 
dobrze. Sytuacje znacznie no 
prawiło uruchomienie cie
szyńskiego gigantu piekarni
czego, który wyeliminował 
import pii żywa z powiatu 
wodzisławskiego, pieczywo 
które według powszechnej o- 
pinii konsumentów—.pozosta
wiało wiele do życzenia. Nie
bawem, bo już w maju uru
chomiona zostanie nowoczes
na piekarnia w Mrenncj. Poz 
woli ona na zlikwidowanie 
dwu starych obiektów, pro
dukujących chleb w prymi
tywnych warunkach.

WytarrZająca moc produk 
cyjna piekarń naszego po
wiatu nie przesadza jednak
że o asortymencie i jakości 
wyrobow Rzecz w tym, że 
zakłady piekarnie*  ■ boryka
ła sie z kłopotami kadrowy
mi. Brak fachowców powo
duje, iż wytwarza się duże 
ilości najprostszych asorty- -

Pracownicy 
Miejskiego 

Domu Kultury 
oraz członkowie 

Zespołów

mentów W rezultacie w 
sklepach pojawia się chleb 
praski, mazowiecki, rzadziej 
zakopiański i od wielkiego 
dzwonu — graham.

Najlepszy chleb w powie
cie można nabyć w sklepat h 
Wisły, Istebnej i Koniakowa, 
sm’-czny — produkuje się w 
Brennej, największe zaś za
strzeżenia co do jakości i 
asortymentu pieczywa ma ą 
mieszkańcy Skoezow i 1 Ust
ronia.

Znaczniej gorzej wytfl |di> 
sprawa z pieczywem białym. 
Ponoć n e wszystkie ie-e 
przeznaczone do wypieku 
chleba nadają się również do 
produkcji bułek. Tak przy
najmniej twierdzi się w 
Brennej.

Klęska jest z ciastkami. 
Tych brakuj na każdym 
kroku. Nie nadąża ilkoczów, 
sytuacji nie ratuje też Ust
roń, w którym ciastkarnia 
pracuje na pełnych obrotach 
po 16 godzin na dobę. W re
zultacie ciastka są poszuki
wanym rarvtarem i ni« ir.a 
obecnie nadziei na to, że coś 
■ię zmieni.

Dość trudno w tej sytuacji 
podpowiadać jakieś rozwią
zania fachowcom, ale rrnże 
by pomyśleć o zwiększeniu 
produkcji we wszelkiego 
rodzaju zakładach gastrono
micznych?

Do zakończenia roku szkol
nego pozostało niewiele 
ponad dwa miesiące 

Aktualny więc staje się pro
blem wyboru zawodu. Czy 
wszyscy ośmioklasiści pomy
śleli już o tym? Jeżeli nie to 
spróbujemy im trocię po- 

ióe informując, jakie'zawo
dy mają przyszłość, jakie 
specjalności nauczania pro
ponują placówki oświatowe 
w naszym powiecie.

Z danych zebrr-ych r*.  
początku kwietnia br. wyni
ka . że szkoły podstawowe 
opuści w tym roku 2993 ab
solwentów, w tym 1130 
dziewcząt i 963 chłopców.

Absolwenci ci mają do wy 
boru naukę w 12 szkołach ty
pu zawodowego (technika i 
zasadnicze szkoły zawodowe) 
oraz trzech liceach ogólno
kształcących. I tak. Zespół 
Szkół Zawodowych CRS w 
Cieszynie w roku 1975/1976 
przyjmie 200 uczniów, za
sadnicze szkoły rolnicze w 
Cieszynie, Kończycach Ma
łych. Skoczowie, Strumieniu, 
Istebnej i Międzyświeciu — 
150, Państwowa Szkoła Mu
zyczna I stopnia — 120. Zes
pół Szkół Zawodowych w 
W iśle-Kopydie — 240 Ze ipól 
Szkół Zawodowych w Cie- 

■ zynie — 360, Zespół Szkół 
Zawodi wych FSM w Ustro
niu — 320. Lic.-um Medycz-

W ramach organizacji pręż 
nie działa Komisja Przyja
ciół Starego Człowieka- JeJ 
głównie zasługą jest tworze
nie w powiecie klubów se
niora, w których prowadzi 
się działalność kulturalno - 
oświatową, turystyczną i spo 
:e’zną. Obecnie takie kluby 
pracują w Strumieniu, Sko
czowie, Uitroniu i Cieszynie. 
W roku ubiegłym po raz 
pierwszy zorganizow; >y one 
„Dzień Seniora”.

Na uwagę zasługuje współ- 
dzałanie PKPS z zakładami 
pracy 1 organizacjami spo
łecznymi. Nie zdołano jed
nak w pełni rozwinąć kon
taktów z urzędami miejski
mi i gminnymi oraz kołami 
f-oi poidyń wiejskich.

Do odosobnionych, niestety 
wypadków należy Koło Go
spodyń Wiejskich w Drogo
myślu, które pieniądze uzy
skane z organizacji imprezy 
'dożmK wej przekazało na 
rzecz PKPS. Uznanie zai na
leży się takim instytucjom, 
jnk Prokuratura i Sąd Po
wiatowy WSS „Społem”, 
Zakłady Przemysłu Tereno
wego. rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne.

Podczas posiedzenia najbar 
dziej aktywnym współpra
cownikom organizacji wrę- 
zono Honorowe Odznaki 

PKPS. Złote otrzymali: Jan 
Brożek, Ireneusz Chełmiński, 
Alfred Ożana, Stanisław Si
kora, Jan Socha, Tadeusz 
Wojnar, Józef Zubereit i Ta
deusz A'_nderla, natomiast 
si _ śrne. Janusz N ., «ikl, 
Małgorzata Skórka 1 Czesław 
Rutkowski. (J)

we- Dla przykładu: ustroń- 
ska „Wspólnota” żąda wkła
du w wysokości 85.000 zło
tych, ustalając dla każdego 
z zainteresowanych limit 
30.000 złotych równowartości 
robocizny.

— Właśnie. Jakim syste
mem bcdq budowane osiedla 
spółdzi iiczycl domków jed
norodzinnych?

— We własnym zakresie 
przez każdą półdzielnię 
mieszkaniową. Stąd ustroń- 
ska „Wspólnota” zastrzega so 
bie deklaracji robocizny, bo
wiem znany jest powszechny 
w naszym regionie brak rąk 
do pracy. Nie znaczy to, że 
na budowie pracow ó musi 
sam zainteresowany. Wystar
czy, że „zmontuje” brygadę, 
która pracować będzie na je
go koszt.

Należy jeszc: e dodać, że 
osiedla spółdzielczych dom
ków jednorodzinnych mają 
by' wznosz jne z óoi/ępny-h 
w środowisku materiałów 
budowlanych, co władze posz 
czególnych spółdzielni miesz
kaniowych v wielu wvpad- 
kach zmusi do poszukiwania 
lokalnych rezerw i możliwo
ści. Przede wszystkim zaś do 
energicznego działania.

Rozmawiał: T: Kopoczek

Dzieci spotkają się o godz. 
17.00 w sali Don u Kulturj w 
Cieszynie, gdzie wystawione 
zostanie widowisko kukiełko
we „Orzeszek”, W godzinę 
później, również w DK, 
program kabaretowy „Dla 
was i o was’* w wykonaniu 
zespołów Domu Kultury.

Nie zabraknie w dniu 1-ma- 
jowego święta okazji do bez
troskiej zabawy. W Cieszyn! ? 
zabawy ludowe odb« lą się 
m. in. na Rynku od godz. 
15.00) oraz w ogrodzie letnim 
„Pod Dębem” (od godz. 16.00).

Kilka ważnych uroczystości 
zaplanowano na dzień 3 ma 

'ja. O godz. 12.00 nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątko
wej w gmachu Komendy Po
wiatowej MO, poświęconej

• W KWIETNIU odbył się 
na ni s-iym terenie pod patro
natem Zarządu Wojewódzkie
go ZSMW 1 Oddz lu Oświaty 
Rolniczej Urzędu Wojewódzkie 
go przegląd szkolnych zespo
łów artystycznych szkól rol
niczych województ /a katowic
kiego. W dniu 18 bm. w Mlę- 
dzyśwleclu zaprezentowały się 
zespoły taneczne, poetyckie, 
żywego słowo, pijatyki, foto- 
grafntl, filmu dokumentalnego 
1 tańców towarzyskich. zr‘, 28 
kwietnia w Cieszynie wystą
piły zejpoły muzyczne, wokal
ne i wokalno-muzyczne. Ogó
łem w przeglądzie wz'rlo 
udział ponad SÓD uczestników. 
Zarówno organizacje piv-egli- 
du, jak 1 występy przedsts- 
w cieli szkół rolniczych nowla- 
tu cieszyńskiego zostały bar
dzo wysoko ocenione. Szcze
gólne zainteresowanie wzbu
dziły popisy szkolnych wirtuo
zów tańca towarzyskiego, (g)

• Z ZAINTERESOWANIEM 
spotkał się w Klubie Propo
zycji wy tęp grupy regional
nej z Nawsla-Jabłonkowa, pro

Członek Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego i członek Pre
zydium Zarządu Powiatowe
go oraz b. pv w« lezą
cy Zarządu Gminnego ZSMW 
w Istebnej — Jón« t Ligocki ■ 
Koniakowi*  ze oil mą pracę 
społeczno-polityczną w środo
wisku wiejskim odznaczony 
z« .lał Zło--, Hon< rov. Odm i- 
ką Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wi ijskiej.

typu, wahać 
ranicach od 

620.000 złotych, z tym ne nie- 
wszą wpłata, czyli tak zwa
ny, spółdzielczy wkład człon
kowski wynosi 115.000 zło
tych. Rei zta przewidziana 
jest do spłat ratalnych, roz
łożonych na 30 lat Zastrze
gam cię, że wysokość pier- 
wi tej wpłaty dowolnie regu
lują Spółdzielnie Mieszka.. .o-

Dwudziestu siedmiu ucz
niów Liceum Medycznego w 
Cieszynie oddało krew cho
rym. Troje rpośród nich: Bro
nisław Dzida, Jacek Mazur i 
Maria Dworzak otrr-n-nałr od
znaki honorowych dawców 
krwi.

W tym miejscu należy 
wspomnieć o audycji telewi
zyjnej, dotyczącej jakości wy 
robów gdzie wymieniono 
Spółdzielnię jako producenta 
solidnego, wypuszczającego 
na rynek tylko dobre wyro
by. Zresztą potwierdzają to 
wyniki w półzawod.iictwa 
miedzy-półdzi. Iczego w ni - 
■ tym województwie, w któ- 
ryn to „Jedność” za- ize 
plasuje ąię w ścisłej czołów
ce.

Ofiarna ponad 300-osobowa 
załoga Spółdzielni słynie z 
czynów produkcyjnych i spo
łecznych. Np. w ub. r. pod
jęła zobowiązania dodatko
we na kwotę 540 tys, złotych, 
a wykonała za 1.324 tys.. W 
tym roku z okazji 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem 
zobowiązano się wykonać do
datkową produkcję na war
tość 7u0 tyj. zł i przepraco
wać społecznie na rz< cz mia
sta 900 godzin-

Spółdzielnia stale się roz
budowuje i modernizuje. W 
ub. roku przeznaczono na 
inwestycje, mające polepszyć 
warunki pracy, ponad 3,5 
min złotych. Najcenniejszą 
inwestycją było wybudowa
nie na Małej Łące nowocze
snego zakładu stolarskiego.

Przebiegający pod tym ha
słem konkurs na ■ajlepszą 
wiejską placówkę kulturalno- 
oświatową w naszym powiecie 
został podsumowany.

Komisja przyznała I miej
sce klubom „Ruch" w Jawo
rzynce i Cisownicy, II miejs
ca klubom „Ruch” w Dzię
gielowi« i Zebrzydowicach, 
zaś III miejsca klubom „Mło
dego Rolnika” w Kaczycach 
i Godziszowie. Wyróżniono 
Klub Ljtaii a i lin wierze w 
Istebnej, kluby „Ruch” w 
Kończycach Wielkich 1 Lcsz- 
nej Górnej.

Wyróżnionym placówkom 
przyznano nagrody rzeczowe 
w postaci uprzętu klubowe >. 
Przy .n mo także nagrody in
dywidualne. Ot-zymt.11 je: 
Anna Szmek (Jaworzynka), 
Bronisław Brańczyk (Cisowni- 
ca), Karol Lojza (Dzlęgielów), 
Marian Wuwcr (Zebrzydowi
ce), Józefa Gajdzioowa (Ka
czyce), Anna Heozko (Godzi
szów) i Maria Bury (Istebna).

(«)
W połowie kwietnia br. 

cieszyńskie Liceum Medyczne 
Pielęgniarstwa dla Pracują
cych zorganizowałc skolną o- 
limpiadę wi< dzy pielęgniars
kiej. Eliminacje zorganizowa
no po -raz pierwszy i pot.-k- 
towano je jako etap przygo
towawczy do konkursu na 
szczeblu wojewódzkim i kra- 
ojwym.

W zmaganiach, będących 
sprawdzianem wiadomości z 
przedmiotów fachowych oraz 
działalności PCK, wzięło u- 
dzieł 30 osób. Wstępna c :< la 
prac wskazuje na wysoki po
ziom przygotowania u< *estai-  
ków. Następny etap elimina
ci zkolnvch przewiduje się 
m pierwszą dekadę maja.

Przy okazji warto wspońi- 
nieć, że 21 kwietnia odbywały 
dę finały wiedzy pielęgniar
skiej na szczeblu krajowym. 
Cieszyńskie Liceum Medvrzn > 
reprezentował zdo bywca dru 
giego miej'^a w eliminacjach 
wali wódzkich — Bronisław 
Dzida.

procentach. W dżiala usług 
drzewnych zakład specjalizu
je się w wyrobie mebli i. wy
posażenia nietypowego dla 
różnych inrtytucji, zaś w 
dzikie usług papierniczych 
spółdzielnia pr< u. idzi opra
wę książek, czasopism, bro
szur, druków itp. Ponadto 
wykonuje opakowania do na
rzędzi przede wszystkim dla 
Celmy, FSM Kuźni Ustroń i 
Spółdzielni „Elektro: ;rzejnik” 
w Bielsku.

Wszy, ecie wyroby „Jedno
ści” zaliczone są do grupy 
„A” i uchodzą za jakościowo 
dobre. Dowodem tego była w 
ubiegłym roku bezreklama- 
cyjna produkcja w branży 
papierniczej, a w branży 
drzewnej jedynie przy pro
dukcji szachów, wystąpiły 
rporadvczne reklamacje — 
głównie z Winy materiałów.

Wyrazy głębokiego 
współczucia koleżance
Helenie MORŻOŁ 

w związku ze śmiercią 

MATKI HELENY

cznych.
Podczas ćwierćwlekowej działalności produkcyj

nej I usługowej placówka ta należała zawsze do przo
dujących. Ubiegłoroczne zadania planowe w wyso
kości 35.204 tys. złotych wykonano z nadwyżką 
I przed terminem. Tegoroczne zamierzenia sięgają 
kwoty 38.500 tys. zł.

Na potrzeby rynku krajo
wego i na eksport produku
je „Jedność" przede wszyst
kim szachy, stoliki szachowe, 
wieszaki orazy elementy fre
zowane, szlifowane, toczone 
z celuloidu i innych tworzyw 
w ramach kooperacji.

Szachy z cieszyńskiej fcflół 
dzielni są znane za oceanem, 
w państwach skandynaw
skich, Szwajcarii, IFN, Luk
semburgu, i Jugosławii.

Również w zakresie usług 
„Jedność może się pochwalić 
pięknymi wynikami. Ubiegło 
roczne zadania w tym za
kresie wykonano w ponad 100

KULTURALNI

W ciesjyńskim Klubie Se
niora odbyło się kolejne ple
narne posiedzenie Prezy
dium Zarządu Powiatowego 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej.

Tematem obrad była dzia 
łalność organizacji w roku 
ubiegłym. Obszerną informa
cję na ten temat złożył pre
zes ZP PKPS — mgr Ludwik 
Troszok. ,

Wyraźnym dowodem zau
fania jekie organizacja zdo
bywa w społeczeństwie, jest 
fakt przekazywania na rzecz 
PKPS coraz większych sum 
pieniężnych prze.’ indywidu
alni'h obywateli, in tytucje, 
przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywata 
W roku ubiegłym udało się 
w ten sposób zgromadzić po
nad W0 tys. zł.

Z roku na rok wzrasti sa- 
Jnterc sowanie problemami po 
mocy spo’ i-czne 1 Coraz licz
niejsi opiekunowie społeczni, 
wsr łdziałający z urzędami 
mu jskimi i gminnymi oraz 
PCK, Ligą Kobiet, Pol k m 
Zwlązl.iem Emerytów, Ren
cistów i Inwal ów , Powia
tową Raon FSZMP skutecz
nie. realizują hasła niesienia 
pomocy ludziom potrzebują
cym.

N*  pomoc tę PKPS prre 
naczył w roku 1974 sumę 
421,495 zł, realizując plan w 
118,9 pro„ 1 przekraczając 
równocześnie koszty pomocy 
roku 97Í o 211,315 złotych. 
Pieniądze te wydatkowano 
na zakup żywności, odzieży, 
opału oraz przekazy w go
tówce.

wadzonej przez Władysl iwa 
Młynka, który sam m. In. re
cytował wiersze gwarowe, śpię 
w ocHiryt przez siebie, nie
znane dotąd, pleśni ludowe, 
wreszcie w oi szernym komen
tarzu omówił genezę folkloru 
Jal tonkowszczyzny.

Grupa Młynka zaproszona 
została na wystęny do Gole
szowa, Wisły Ui tron a. Za
prezentuje się nrdtp nn do
rocznej Imprezie cieszyńP.ich 
emerytów <x>

KLUB PROPOZYCJI
Dnia Ż maja (piątek) o ;odz. 

18 odbędzie s‘ę w awletllcy 
CDW. ul. Pokoju t spotkanie 
z młodzieżą Liceum Medvcz.no- 
go w Cieszynie połączone z p. o 
gramem artystycznym.

wszy-tkim, którzy 
okazali nam współczu
cie, złożyli wieńce, I 
kwiaty oraz wzięli 
udział w uroczystości 
pogrzebowej

śp. Ludwika 
KUBOSZKA

« jrdeczne podziękowa
nie składają

ZONA z DZIEĆMI

Uwaga, rodzice
Wydział Oświaty 1 Wy

chowania w n jzvnle in
formuje, że zapisy dzieci 
do przedszkoli na rok 
1875/78 w mieście 1 w po
wiecie odbywma się w ter
min» do 30 maja br. For
malności należy załatwiać 
w dyrekcjach przedszkoli.

W tym samym terminie 
dyrektorzy szkół podstawo
wych przeprow dzają 
wczesne zapf*  y do klasy I 
dzieci urc rzonych w 1068 
roku.

obchodów 1 Maja. 10.80 Czer
wone wino — sztuka telewizyj
na (cz. I).

PIĄTEK, i MAJA
8.43 W ogrodach zoolo^cz- 

nych świata. 10.03 Znicz olim
pijski — film polski. 1’ M Kur
częta na drogach — komedia 
filmowa. 14.30 Rusłan i Ludmi
ła — film radzlec d. 17.43 D< 
branocka. 17.33 Wielka wojna 
ojczyżn' ma. 20.00 Taktyka — 
sztuka telewizyjna.

Program II; 17.33 Przyjaeli le 
— film telewizyjny. 

milicjantom I ORMO-wcom, 
którzy oddali życie za władzę 
ludową. W godzinę później 
uroczysty apel poległych 
przed Pomnikiem Ofiar Fa
szyzmu na Placu Wolności w 
Cieszynie oraz składanie 
wieńców pod pomnikami 
(„Wałka”, Rynek, pod Zam
kiem oraz na Cmentarzu Ko
munalnym).

Po południu, o godz. 16.30 
rozpocznir się w sali Urzędu 
Miejskiego spotkanie z zasłu
żonymi mieszkańcami Cieszy
na.

Na niedzielę, 4. 'V., wy
znaczono termin kolejnego 
czynu partyjnego. Wezmą w 
nim udział członkowie PZPR, 
z efektów pracy których ko
rzystać będzie całe społeczeń
stwo Ziemi Cieszyńskiej.

(d)

„Cieszynolia"
nie i» Sportowym. O godzinie 
18 Mieszkańcom szyna za
prezentuje się studencki ka
baret, zai w dwie godziny 
później na boisku uczelnia
nym rozpocznie się całonoc
ny festyn żakowski, w pro
gramie którego wystąpią fu- 
denckie zespoły artystyczne.

W następnym dniu „Cie- 
zynaliów" mecze piłki noż

nej rozegrają pomiędzy sobą 
»tudenci contr ■ studentki o- 
raz studenci i kadra nauko
wa uczelni. Około południa 
ulicami miasta przejdą prze
bierańcy. Igry zakończy bal.

(J)

Pokoje w hotelu są jedno- 
dwu- i czteroosobowe. Do dy
spozycji mieszkańców posta
wiono łazienki z pry »nie
mi, prasowalnic, kiosk spe 
żywszy i świetlicę. Stołówkę 
poprowadzi WSS „Społem”.

TnwtfStycJ pocl.łonęłi prze
szło trzy miliony złotych ale 
wydatek to celowy, zważyw
szy, że przedsiębiorstwo sta
le bory się z problemem 
płynności i niedoboru kadr.

Obecnie załoga wykonuje w 
czynie społecznym ogrodzenie 
obiektów oraz zieleńce.

(3)

CO WIESZ o BHR
Jut po raz piąty odbył rię 

z inicjatywy skoczowskiego 
Oddziału Stowarzyszenia W16- 
kiennikow Polskich konkurs 
pt. .Co wiesz o bezpiecMń« 
Mwij i higienie pracy?”. W» 
ly w nim udział najlepsze 
drużyny z „Juwenli", »Zsm« 
polu”, „Garbarni”, „Pledami, 
i „Polkapu”. W -sumie v ca
łej Imprezie, łącznie ■ olimi*  
nacjami zakładowymi, starto
wało ponad 160 osob.

W ostatniej rozgrywce, któ
ra oobył-i się w Cieszynie, 
najlepszym opanowaniem 
wiedzy, dotyczącej kodeksu 
pracy, zasad poruszania się po 
drogach 1 bezpieczeństwa na 
stanowisku roboczym, wyka
zali ilę pracownicy skoczow
skiego „Pledanu” Zwycięska 
drużyna wystąpił® w składzie: 
Czesława Lallk. Barbara Mę- 
esywór, Kaalmlerz Staniak i 
Zdzisław Martyniak.

Dalsze lokaty przypadły 
drużynom z „Polkapu”, „Gar
barni”, „Juwenli” i ,^ampo- 
lu”.

Impreza była udana 1 spra
wnie przeprowadzona. Najle
psi otrzymali p : har przecho
dni, dyiplouij l bony towaro
we.

WTOREK, ZS KWIETNIA
8.30 Ludzie, do których świat 

należy. 13.00 Szkoła sportu. 
17 ,i) Serce — film radziecki.

Program II: Mi itrzostwa 
Europy w zapasach klasycz
nych.

Środa, zo kwh tni. l
18.20 Automotorewla. 18.30 

CSRS — Portugalia — spotka
nie piłkarskie. 20.10 Bohatero
wi- — sztuka telewizyjna.

Program II: 17.20 Gorące la
to — film NRD.

CZWARTEK, 1 MAJA
13.00 kolom nss. -16.10 Listy do 

Jaazl 1 — sztuka dla młodzie
ży. 20.03 Kochankowie — film 
czeski. 22.33 Było to w maju — 
komedia filmowa.

Program U: 20.00 Maj w Mo
skwie — repc> iż z radzieckich

znani w kraju i za

Spółdzielnia Pracy „Jedność" należy do tych 
zakładów, których wyroby są coraz bardziej 
poszukiwane w kraju I na rynkach zagranl-

Ostataio odbyło się kolejne 
zebranie sprawozdi i rosę cie
szyńskiego Oddziału Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej.

Wyniki ubiejłarocznrj dzia
łalności charakteryzują im
ponujące liczby: 958 odczytów, 
12 stałych placówek (Uniwer
sytetów Powi .echnych i Uni
wersytetów dl*t  R< uzlców), 
118 członków. Osiągnięcia te 
stawiają cieszyński Oddział na 
I miejsen w skali wojewódz
kiej oraz w rzędzie najlep
szych oddziałów powiatowych 
w skali krajowej.

Uczestniczący w zebrań,u 
sekretarz Żarz. Wojew. TWP 
w Katowicach — mgr J. Brui 
złożył Zarządowi i członkom 
Oddiziału cieszyńskiego TWP 
podziękowanie aa dotychcza
sową pracę.

Miłym akcentem zebrania 
było wręczenie prezesowi 
Żarz. Fow. TWP mgr Henry
kowi Gorgoszowi Złotej Od
znaki Honore vej TV"1 „Za- 
służ my Popularyzator Wie
dzy”.

OTRZYMALI HOTEL
I STOŁÓWKĘ

Załoga Rejonowego Pnjd- 
•ięblorstwa Remontowo-Bu
dowlanego w Cieszynie otrzy
mała niedawno nowoczesny 
hotel na 100 miejsc i stołów
kę.

Rozwija się
współzawodnictwo
W Zakładach Elektro-Ma- 

szynowych CELMA w Cie
szynie bardzo dobrze rozwi
ja się socjalistyczne współza
wodnictwo pracy. Bierze w 
nim udział 2246 osób. Osta
tnio, z inspiracji Komitetu 
Zakładowego PZPF ‘ ustano
wiono współzawodnictwo w 
zakresie gospodarki mi teria- 
łowej. Ma c i) za zadanie u- 
zy Skanie oszczędności ma
teriałowych.

W roku ubiegłym o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz
nej I i łl stopnia ubiegało 
się 115 kolektywów pracow
niczych, a 95 brygi d tytuły 
uzyskało. Tytuły „Zasłużony 
Przodownik Pracy Socjali
stycznej” otrzymało 51 pra
cowników, a „Przodownika 
Pracy Socjalistycznej” 237 
osób. 1

Prowadzone jest kż 
współzawodnictwu między- 
brygadowe, międzywydzia
łowe. o tytuł „Wydziału Pra
cy Socjalistycznej" 1 Naj- 
lenszego Absolwenta Przy- 
zakładt wej ZSZ” oraz współ
zawodnictwo mlrdzyzakłado-
WC. i

Do przodujących E S nale
żą kolektywy kierowane 
przez Jana Pełlca, i m a 
Franka, Jana Czyża, Józefa 
Berka, Jana Chn..ela, Marka 
Pytlai :a mgra inż. Emila 
Turonia, . udeusza Kleszcza, 
mgra inż. Jerzego Gląbka 1 
An«Ir-oja Cholewy. (kar)

ne — 120. Zespól Techników 
Rolniczych w Cieszynie — 
80, Technikum Mechaniczno- 
Elektryczne w Cieszynie — 
40, Ze >pół Szkół Budowla
nych w Cieszynie 80 i Zes- 
l>ół Szkół Zawodowych w 
Skoczowie również 80 ucz
niów.

W sumie wdęe, nie licząc 
liceów ogólnokształcących do 
dyspozycji pozostałe. 1790 
miejsc. Gdyby kierunki nau
czania, w większości bardzo 
atrakcyjne z przyszłością 
(specjalności budowlane i 
związane z automatyką oraz 
rozwojem FSM), proponowa
ne przez szkoły regionu od- 
nowiadały naszym ośmio
klasistom, to można by mó
wić o możliwości w zasadzie 
pełnego pnkrvcia zapotrze
bowania w tym zakresie.

Cl. którzy nie znajdą wła
ściwej sobie specjalności w 
naszy*  h szkołach, mogą u- 
biegać *ię  o przyjęcie do 
wszystkich innych zkół w 
województwie. W wielu z 
nich powołano do życia no
we kierunki, w wiciu miej
scowościach otwarte zostaną 
nowe szkoły. Zadaniem ich 
będzie kształcenie fachow
ców szczególnie potrzebnych 
na ob ,nvm etapie rozwoju 
województwa i kraju.

(J)

N ie z każdego pieca 
chleb jest równie smaczny

składają
Kierownictwo 

i Samorząd 
Robotniczy 

Browaru 
w Cieszynie

Już za tydzień
To już po r< z trzeci eie- 

szyńscy studenci organizują 
Igry Zakowsku. Imprezy 
odbywać się będą w dniach 
6—7 maja.

Uroczyste rozpoczęcie na
stąpi we wtorek o godzinie 
14 w auli Filii Uniwersytetu 
Sląskii go. Nieco później na
czelnik miasta przekaźe stu
dentom klucze, co będzi- 
równoznaczne z oddaniem im 
we władanie cieszyńskieg 
grodu.

W godzinach popołudnio
wych studenci zmierzą się z 
pracownikami ,£elmy” i 
Drukarni w Wielkim Tur-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
— Pracownia nasza zapro

jektowała 5 wariantów archi 
tektonicznych. Każdy z dom
ków posiadać będzie 109 m 
kwadratowych powierzchni 
użytkowej, na którą złożą 
się: kuchnia z jadalnią, 4 po
koje sypialne, 2 łazii nki, 
przedpokoje, hall, w.c., spi
żarnia oraz tzw. „ciąpi ko- 
munikacyne”. Każdy domek 
pasiadać będzie własny garaż 
a nadto — w wariancie par
terowym, w wersji atrialnej 
— niewielki ogródek z base
nikiem kąpielowym. Osiedla 
spółdzielczych domków jedno 
rodzinnych posiadać będą 
ogrzewanie ci ntralne.

— Jaki będzie koszt Jedno
rodzinnego domku spółdziel
czego?

— Cena, w zależności od 
się będzie w 

600.000 do

SOBOTA, 3 MAJA
11.23 wyzwolenie — film ra

dziecki. "13.40 sport. 17 23 Oj- 
. ciec żołnierza — film radziec

ki. 20.00 Dolina plękrych żab 
— film er uli i. 22.10 Bramki, 
punkty, sekundy.

Program II: 17.20 Clenie zanl 
kają w południ — film ra
dziecki (<s I). 18.40 Dobranoc
ka.

NIEDZIELA, 4 MAJA
8.43 Bohaterowie — sztuka 

telewizyjna. 10.40 Final na 
Strahova. 11.30 Sport. 18.00 

branocka. 18.20 Wielka woj
na oj czyż, urna — film ra
dzi sckl. 20.00 Milcząca baryka
da — film czeski. 22.48 Baśń 
symfoniczna.

Program II; 20.00 Powrfit 
przed sezonem.

Osiedle mieszkaniowe w re/onle ul. Chopina przekształca się 
- choć stanowczo za wolno - w uporzqdkowanq i nowoczesną 

dzielnicą. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.
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ZOBACZYMY ICH 

W MAJOWYCH POCHODACH
Zgodnie z tradycją, w pochodach pierwszomajowych nie brak będzie ludzi 

twórczej pracy — łych, którzy sq faktycznymi twórcami naszych sukcesów 
społeczno-gospodarczych. Prezentujemy niektórych spośród nich — zasługu
jących na uznanie I powszechny szacunek, na który zapracowali zaangażowa
ną postawą, ofiarnością, wzorowym wykonywaniem obowiązków zawodo
wych, czynnym udziałem w życiu społeczno-politycznym.

Elfryda jakubowska
Uczyła zaledwie 1« lat, kle

ny po raz pierwszy usiadła za 
•zlillerką w WNS „Polvld" w 
Cieszynie. Dzii w Wytwórni 
Nakryć Stołowych pracuje już 
1> lat. a od roku 1964 bezu
stannie zbiera laury niedościg
nionej przodownicy. Dzienna 
norma Jednego pracownika 
nlltleml ustalona została na 
«0 sztuk detali nakryć stoło
wych. natomiast Elfryda Ja
kubowska szlifuje 1 poleruje... 
*■«00 sztuk trzonków noży w 
«•łgu jednaj zmiany! Nie ma 
*ięc sobie równych.

Trzykrotne przekraczanie 
normy idzie w parze z wyso
ką starannością wykonywanej 
operacji technologicznej, o 
czym świadczy niemal zupełny 
brak usterek.
, Nic zatem dziwnego, że El
fryda Jakubowska uhonoro
wana została odznakami ;,Pno 
■«wnika Pracy Socjalistycz
nej” i „Zasłużonego Przodow
nika Pracy Socjalistycznej”. 
Posiada także srebrną odzna
ką „Zasłużonemu w rojwow 
Województwa katowickiego”. 
Nade wszystko zaś .ceni sobie 
przyznany jej Medal XXX-le- 
da PRL.

Polvidowska przodownica 
(trący piastuje też kilka funk
cji partyjnych: Jest członkiem 
egzekutywy POP oraz człon
kiem Plenum Komitetu Po
wiatowego 1 Wojewódzkiego 
PZPR. (k)

Czesława «MIERNA — pra- 
S*Jie .w “w°öaie krojczyni już 

RozPt>czynała w .,Juwc- 
nil jako 16-letnia dzlewczy- 

p0Blada16ca żadnego 
fachowego przygotowania.

1 umlelCtnożci dzla- 
La"ia oiganlzacjach społecz- 

*awd2i«:cza zakładowi 
K* CÂ».ÎÏSI aktywną działacz
ką PZPR, zasiada w egzeku
tywie Komitetu Zakładowego. 
Merze udział w pracach Ko
mitetu Miejskiego. Jako przo
downica pracy wytypowana 
Została na 2-letnle szkolenie 
społeczno - polityczne dla ak
tywu robotniczego.

30 lat temu — wspomina — 
produkowaliśmy w zakładzie 
znacznie mniej. Wydajność 
Pracy od tamtych czasów wzro 
sla o około 30 procent.

Kobieca załoga z „Juwenil” 
Podejmuje dodatkowe zobęwią 
Zanla produkcyjne 1 w; tonu
je je z powodzeniem. Tak było 
W roku ubiegłym, gdy zadekla 
rowano w czynie XXX-lecla 
PRL, że każdy członek załogi 
Przepracuje dodątkowo 30 go- 
czln. Podobnie jest w roku 
bieżącym.

Wolny czas Czesława Smler- 
na poświęca rodzinie Ma 7- 
letniego syna, który wymaga 
coraz troskliwszej opieki.

Już kilkakrotnie propono
wano jej zmianę stanowiska 
Pfkcy, ale ona upodobała so- 
twi zawód, nie najła- 

przecież, bo wyma- 
gająey stałej koncentracji. 
• ®hyba go nie zmieni. (J) 

ANNA KOWALSKA
Mało kto w Boguszowicach 

wierzył, że uda się przywró
cić życiu podupadłe i mocno 
zaniedbane gospodarstwo, któ
re Anna Kowalska kupiła w 
roku 106«. Trzy lata trwała 
„reanimacja” zachwaszczonych 
pól, na które wjeżdżać mogły 
tylko ciężkie ciągniki.

Uzyskane w roku 1070 plony 
były pierwszym sygnałem wy
granej walki.

Anna Kowalska, której dc- 
brym doradcą 1 pomocnikiem 
jest mąż — rencista Józef, po
stanawia swe gospodarstwo u- 
klerunkować na hodowlę trzo
dy chlewnej. Rozpoczyna od 
10 sztuk. W rok później stad
ko powiększa się do 17. potem 
30. w roku ub. wyhodowała 
Już «0 świń odmiany mięsnej. 
Obecnie w zagrodzie Anny 
Kowalskiej tuczy się M (win.

Dorodne są to sztuki, skoro 
niemal wszystkie otrzymują I 
klasę , skupu. W roku ub. An
na Kowalska sprzedała pań
stwu ponad 0 ton żywca!

Gospodarstwo nie należy do 
największych. Przeciwnie. O- 
bejmuje niespełna 0 ha, z cze
go tylko 4,30 ha stanowią 
Íirunta orne. Rozsądna kalku- 
acja, wykorzystanie wszyst

kich możliwych pasz, odpad
ków kuchennych pozwala An
nie Kowalskiej na kontrakto
wanie jeszcze 1,5 ha pszenicy.

Małżeństwo Anna 1 Józef 
Kowalscy mają 3 córki i 3 sy
nów. Wiesław i Władysław, 
piłkarze cieszyńskiego KS 1 
uczniowie cieszyńskich szkół 
zawodowych, chętnik pomaga
ją rodzicom w ich ciężkiej 
pracy. Także córki nie stronią 
od pomocy, choć dwie z nich 
założyły już Własne rodziny 

(lc)

Irena ZECHME1STER — pra
cuje od 10 lat w Cieszyńskiej 
Fabryce Zamków Błyskawicz
nych „Zampol”. Urodziła się 
w Goleszowie w rodzinie ro
botniczej. Miała zaledwie 3 
latc. kiedy Ziemia Cieszyńska 
została wyzwolona przez Ar
mię Radziecką.

Krótko po ukończeniu szko
ły wraz z grupą dziewesąt 
zgłasza się do ówczesnego 
„Rogorapidu”, gdzie zostaje 
zatrudniona przy produkcji 
guzików. W ciągu 1S let pracy 
w tym zakładzie była'na róż
nych stanowiskach, a ostatnio 
w dziale wyktnczalnl przy 
montażu zamków. '

Wszystkie zadania. Jakie sta
wiano Irenie Zechmelster, wy
konywała terminowo i wzoro
wo. Tym zyskała sobie uzna
nie kierownictwa i koleżanek.

Umiejętność współżycia z 
ludźmi, dokładność i znajo
mość rzemiosła sprawiły, że 
powierzono jej kierowanie zea 
połem robotnic, który wyko
nuje średnio 130 proc, normy. 
Zespół ten należy do przodują
cych w fabryce. Często podej
muje dodatkowe czyny pro- 
ducyjne 1 społeczne.

Irena Zechmelster dala się 
również poznać jako aktywny 
członek PZPR. Posiada Odzna
kę Przodownika Pracy. Jest 
wyróżniana dyplomami przez 
kierownictwo zakładu. (cz)

Jan PŁOSKONKA — w toro
wy pracownik Cieszyńskiej 
Fabryki Farb i Lakierów, bry 
gadzista, kolorysta lakierów 
motoryzacyjnych. Rozpoczynał 
pracę jeszcze w starych „la
kierach” ns ipler w jako robot
nik transportowy, potem w 
dziale głównego mechanika, a 
następnie przeszedł do pro
dukcji.

W ciągu 13 lat bytności w 
zakładzie dał się poznać jako 
wybitny fachowiec, świetny 
organizator 1 ceniony kolega. 
Jego brygada jest przodującą. 
Terminowo wykonuje powie
rzone jej zadania.

Znany jest Jan Płoskonka 
jako działacz partyjny. W IBM 
roku zgłosił swój akces w sze
regi PZPR. Był członkiem 
Egzekutywy OOP 1 grupowym 
partyjnym, zaś ostatnio wy
brano go w skład Egzekutywy 
POP. Był delegatem na Po
wiatową Konferencją Spra
wozdawczo-Wyborczą PZPR.

W maju 1873 roku otrzymał 
„Odznaką Przodownika Pracy 
Socjalistycznej”, a w rok póź
niej odznaką członka przodu
jącej BPS. Wyróżniony także 
został „Kartą Osiągnięć” za 
wybitne efekty produkcyjne, 
szczególnie w zakresie wdra
żania wyrobów motoryzacyj
nych. Posiada szereg dyplo
mów i wyróżnień, nadanych 
mu przez dyrekcją zakładu.

(cz)

Franciszek ZOCZEK — for- 
mierz celmowsklej odlewni 
pracuje na swym stanowisku 
od dwudziestu ośmiu lat. Kie
dy zaczynał pracę zawodową, 
był zaledwie 15-letnlm chłop
cem.

wychowywał się w rodzinie 
robotniczej w Pastwiskach, a 
kiedy zaczął się rozglądać za 
pracą (rok 1830), niewiele było 
do wyboru. Trafił do „Celmy” 
tutaj wyuczył się zawodu, 
który nie bez satysfakcji wy
konuje do dziś.

Swoje wysokiej klasy umie
jętności fachowe zawdzięcza 
Józefowi Fobrowl 1 Karolowi 
Bronowsklemu, od których u- 
czyl się sztuki odlewni' ej. 
Dziś sam jest nauczycielem 
młodych. Z powodzeniem prze 
kazuje Im swą wiedzę i rze
telność.

lat temu celmowsks od
lewnia produkowała 1000 ton 
odlewów, dziś wytwarza czte
ry razy tyle. Jeżeli jest coś, 
co martwi Franciszka Zoczka, 
to fakt, że niewiele dotąd zro
biono w zakresie wyelimino
wania bardzo ciężkiej pracy 
fizycznej odlewników. Zagad
nieniem tym żyje załoga od
lewni od kilku lat. Doprowa
dzono już do opracowania 
projektu usprawnień 1 doku
mentacji. Pomysł czeka na re- 
ali acją.

Franciszek Zoczek zna wszy
stkie problemy swojego od
działu i jego pracowników. 
Przez 10 lat bowiem oałnił o- 
bowlazkl sekretarza OOP. Ro
bił to dobrze, skoro zdobył so
bie zaufanie l szacunek współ
towarzyszy oraz uznanie u 
zwierzchników.

praca jest ciężka i odpowie
dzialna. ale fakt ten przesądza 
o dużej satysfakcji, jaką mot- 
nr mleć, rzetelnie wykonując 
zawodowe obowiązki. (J)

£pOKONCZENIE ZE STR. 1) 

bnt^nA1’ l>On“ń * tysiące ro
botników. padał drobny 

,W,ec Przebiegał spo- 
k„ Ï 1 ,ec* ““Oy mlał «*Ç  Ju*  

“bńęowi, policja rozpoczęła 
'«Janinę. Od kul padlo dal- 

«ych czterech robotników.
Przywódców pierwszomajo- 

strajku w Chicago ate
stowano. Byli wśród nich: 

„ R- Parson, August “Pies. Samuel J. Fieldln, Mi- 
Jbael Schwab, Adolph Fischer, 
aeorge Engel i Louis Lingg. 
wyrokiem sądu, wszyscy o31 
«azani zostali na śmierć lub 

"•Ufcoletnie więzienie, chociaż 
„a . .osi « nich nie brała 
uuztału w wiecu na Haymar- 

iistopadzie 1887 roku 
wyrok został wykonany. Na 
Rubienk ach zawiśli: Spies. 
raroon, Fischet i Engel.

Jak stronnicze, bezpodstaw- 
iki. byiy wyroki, najlepiej •Władczy fakt, że w sześć lał 
ï?în,el. 36 czerwca 1883 roku. 
Snoęrnator stanu Illinois, John 

•ter Altgeld uwolnił pozo-

TYGODNIA
stałych przy życiu skazanych, 
oświadczając, że , wiele dowo
dów winy przedstawionych na 
rozprawie było po prostu sfa
brykowanych”. a skazani pa
dli ofiarą histerii i stronnicze, 
go sądu.

Krajowi’ Zjazd National La
bour Union, który obradował w 
St. Louis w dniach 11—10 grud
nia 1888 roku, powziął uchwalę 
o wznowieniu z dniem 1 maja 
1898 roku walki o ośmiogodzin
ny dzień pracy i «wrócił się z 
apelem do robotników całego 
świata o uznanie tego dnia za 
dzień walki proletariatu 
wszystkich krajów.

Międzynarodowy proletariat 
podjął ten apel. Dnia 14 lipca 
1889 roku — w setną rocznicę

«dobycia Ba-tyiii — I Kongres 
II Międzynarodówki w Pary
żu, w. którym uczestniczył 
Fryderyk Engels, podjął na
stępującą uchwałę:

„Kongres postanawia zorga
nizować wielkie demonstracje 
międzynarodowe jednocześnie 
we wszystkich' krajach I mia
stach. aby w wyznaczonym 
dniu masy pracujące domaga
ły się od władz publicznych 
legalnego ograniczenia dnia 
roboczego do ośmiu godzin, a 
także realizacji innych posta
nowień paryskiego Kongresu. 
Zważywszy że tego rodzaju 
demonstracja została wyzna
czona na zjeźdzle Amerykań
skiej Federacji Pracy, odby
tym w grudniu 1888 roku w 
St. Louis, na dzień 1 maja 
189« r., należy w dniu tym zor
ganizować demonstracje mię
dzynarodowe, Robotnicy w 
różnych krajach demonstro
wać będą zgodnie z warunka
mi istniejącymi w każdym z 
tych krajów”.

Tak zrodził się 1 Maja. W 
walce i dla walki o prawa lu
dzi pracy.

Po Plenum Komitetu Powiatowego PZPR

Rezerwa najważniejsza: człowiek
Dnia 22 bm. zebrał się na kolejnym posiedzeniu plenarnym Komitet 

Powiatowy PZPR, który dokonał oceny sytuacji w zakresie zatrudnienia, 
dyscypliny pracy | gospodarowania siłą roboczą. Wystąpien.a wprowa
dzające przedstawili: Jerzy Raszka — I sekretarz POP Skoczowskiej Fa
bryki Kapeluszy „Polkap" Władysław Kowal — przewodniczący Rady 
Zakładowbi Zakładów Elektro-Maszynowych CELNA I Józef Mędrek — 
dyrektor naczelny Cieszyńskiej Fabryki Farb I Lakierów. W dyskusji na
tomiast głos zabrali: Jan Sikora, Bronisław Dawid, Franciszek Heglasz, 
Maria Czaja, Franciszek Kukla, Jan Podżorskl, Zdzisław Datoń I EmHla 
Sahllk.

W imieniu Egzekutywy ustosunkował się do omawianego problemu 
sekretarz ekonomiczny KP Zbigniew Krajewski.

Na zakończenie obrad Plenum przyjęło obszerną uchwalę, która pre
cyzuje zadania organizacj| partyjnych, związkowych ! administracji w za
kresie zatrudnienia, dyscypliny pracy I racjonalnego gospodarowania siłą 
roboczą w4akładach pracy.

CIESZYŃSKI PRZEMYSŁ 
legitymuje się dobrymi wyni
kami. Od raku 1970 poczyna
jąc, tempo przyrostu produk
cji wynosi Średnio 13,4 proc, 
rocznie, przy czym Kuźnie w 
Skoczowie i Ustroniu uzyska
ły w tym okresie wskaźnik 
aż 93,3 proc., a CELMA 68,1 
proc. Najważniejszym czyn
nikiem wzrostu stała się wy
dajność pracy, która jest wyż 
sza o 38,3 proc, od uzyskanej 
w roku 1970. Nalep zyml 
wynikami w tym zakresie le
gitymują się takie zakłady, 
jak CELMA (50,8 proc.). Kuź
nie w Sko _owie i Ustroniu 
(67,7 proc.), „Zampol” (90,8 
proc.) 1 „Pledan” (73,6 proc.).

Zatrudnienie wzrosło w bie
żącym planie pięcioletnim o 
niemal 12 proc, co jest wska
źnikiem stanowczo zbyt wy
sokim, jako że występuje de
ficyt kadr w szeregu nie 
mniej ważnych działów go
spodarki narodowej, a prze
de wszystkim w handlu i u- 
sługach oraz rolnictwie. 
Niedługo także nastąpi roz
ruch w oddziale ZEM CEL
MA w Goleszowie, stanowią
cego największą w kraju fa
brykę narzędzi mechanicz
nych z napędem elektrycz
nym, który jeszcze w roku 
bieżącym zasilić trzeba w 900 
nowych pracowników.

Deficyt kadr utrzymywać 
się będzie, a nawet nasilać w 
przyszłej pięciolatce. Wstęp
na prognoza demograficzna 
na lata 1976—1980 mówi, że 
przyrost własnych zasobów si
ły roboczej wyniesie ok 6,4 
tys. osób, podczas gdy przy
rost zatrudnienia w gospodar
ce uspołecznionej powiatu 
powinien się kształtować na 
poziomie ok. 9,2 tys. kobiet I 
mężczyzn. Faktyczny niedo
bór kadr osiągnie więc po
ziom ok. 2,8 tys. osób.

Jak i,.ęc zbilansować po
trzeby 1 możliwości?

Przewiduje się. że uzupeł
ni miejscowe Zasoby siły ro
boczej migracja zwerbowa
nych pracowników, ale li
czyć na nich mogą jedvnie 
nieliczne zakłady inwestują
ce, stwarzające nowe miejsca 
pracy, a więc wspomniana 
już CELMA, „Farbolak”. czy 
Skoczowskie Zakłady Wełnia
ne. Pozostałe przedsiębiorst
wa muszą pokryć cały przy
rost produkcji (a osia/nie on 
— już w sumie wartość 19 
mld zł) przy pomocy wydaj
ności pracy.

Stąd m.in. znaczenie czyn
nika Judzkiego w dalszym 
rozwoju społeczno-gospodar
czym. Jego pełne wykorzy
stanie musi obejmować cały 
kompleks spraw pracowni
czych — poczynając od wy
boru zawodu, kierunków na
uczania i przygotowania do 
pracy, poprzez adaptacje no

wych pracowników w miej
scu zatrudn enia. Ich inte
grację i identyfikacje z za
kładem, do systemu płac i ta
ryfikatorów, mechanizmu a- 
wansów, podnoszenia i dosko
nalenia kwalifikacji i całego 
rozległego obszaru stosunków 
międzyludzkich.

Optymalne gospodarowanie 
zasobami ludzkimi, służąc po
trzebom i interesom gospo
darki narodowej, tworzyć 
równocześnie powinno wa
runki umożliwiające najlep
sze, najefektywniejsze osiąg- 
ganle celów stojących przed 
zakładem, zarazem zaś gwa
rantować najszerzej pojęte 
interesy 1 potrzeby pracowni
ków, umożliwiać wyzwalanie 
inicjatyw, wykorzystanie la- 
Icutćw, zdolności itp.

Są to zresztą tylko dwie 
strony tego samego problemu. 
Nie ulega bowiem wątpli
wości. że w warunkach gos
podarki socjalistycznej za
gwarantowanie zaspokojenia 
petrze? i interesów pracow
niczych jest podstawowym 
elementem lepszej, efek
tywniejszej pracy przedsię
biorstwa, a z kolei spraw
ne i efektywnie funkcjo
nujące przedsiębiorstwo 
gwarantuje właściwą pozycję 
pr cowplka.

Sprawy te nie wszędzie je
szcze są oczywist- Tylko nie
liczne fabryki posiadają zin
tegrowane służby pracowni
cze, słaba jest na ogół znajo

mość 1 zrozumienie roli 
spraw kadrowych wśród ad
ministracji, a zwłaszcza śred
niego dozoru.

Nasze szkoły i uczelnie 
przygotowują bowiem świet
nych techników, inżynierów i 
ekonomistów, doskonale ra
dzących sobie z rzeczowymi 
elementami produkcji, ale czę
sto całkowicie bezradnych 
wobec problemów zarządza
nia ludźmi.

W dyskusji na IX Plenum 
mówiono m.in., że jedną z 
najważniejszych przyczyn 
konfliktów w zakładach pra
cy jest niewłaściwa postawa 
mistrzów 1 brygadzistów. Ich 
nieumiejętność postępowania 
z ludźmi. Nie można oczywi
ście generalizować. Sporo spo 
śród nich umie prawidłowo 
organizować swoje • zespoły, 
zapewnia dobre stosunki .mię
dzyludzkie. Ale są równocze
śnie inni, którrv radzą sobie 
kiepeko.

A Lola mistrza nie jest już 
dziś taka, jak przed dwudzie
stu czy nawet dziesięciu la
ty. Nowy pracownik, przy
chodzący do zakładu w wie
ku 18—19 lat, legitymuje się 
z reguły wykształceniem 
średnim lub prawie średnim, 
ma szersze horyzonty ogólne, 
wyższe aspiracje, często gó
rnie intelektualnie nad swym 
bezpośrednim przełożonym. 
Ważnym zadaniem jest więc 
edukacja mistrzów 1 bryga

dzistów — nie tyłka Jeśli 
chodzi o umiejętności zawo
dowe, ale także — pedagogi
czne i kulturalne.

Nie uzyskało właściwej 
rangi portidnic’wo zawodo
we. Prostym tego rezultatem 
jest bardzo często zły wybór 
zawodu, o którym decydują 
nie tyle predyspozycje fizy
czne 1 psychiczne, ile moda, 
potoczne opinie 1 wyobraże
nia, czasami wręcz mity, na
cisk środowiska itp. Prowa
dzi to do frustracji i kłopo
tów osobistych, staje się rów
nież jednym zt źródeł nie
uzasadnionej fluktuacji.

Jej. rozmiary musza budzi«1 
niepokój, jako że procent; 
fluktuacji dochodzi u nas dc 
38. Najwyższe jej wskaźniki, 
notuje się w takich 'takła-- 
dach, jak Odlewnia l „Pol-- 
kap” w Skoczowie oraz „Zarli 
pol” i FACH w Cieszynie.

Najgroźniejszą, społi rznie 
I gospodarczo najbardziej 
szkodliwą formą fluktua .« 
Jest samowolne por lueenin 
miejsca pracy. Nu’więcej 
wypadków tego rodzaju mli 
miejsce w CELMIE, gdzie po
rzuciło w roku ub. prace 125 
osób. W „Zvnnolu” Odlew
ni zanotowano w tvm samym 
okresie 32 takie wvpadki. ť 
.íPledanie” 30. ..Poividzie" 
23 a w Cemen‘ownl „Gole
szów" 19.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Dnia 16 kwietnia od
było się w Cieszynie 
Posiedzenie Plenarne 
Rady Powiatowej Fe

deracji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol_ 
sklej. Jego tematem było 
podsumov anie dwuletniego 
dorobku wszystkich orga
nizacji młodzieżowych, 
działających w ramach Fe
deracji oraz omówienie 
planów działania na naj
bliższą przyszłość.

W obradach uczestniczyli 
sekretarz KP PZPR Ro

w'ec przyjaźni młodzieży 
polskiej, czechosłowackiej i 
radzieckiej, który odbędzie 
się w Dniu Zwycięstwa na 
Czantorii.

Młodzieżowy Ośrodek 
Propagandy oddziaływa na 
środowisko młodzieżowe 
także poprzez Ośrodek Spo
łeczne -Prawny oraz za 
pośrednictwem organizacji 
społecznych.

Powód do dumy dla Fe
deracji stanowią przede 
wszystkim czyny społeczne. 
Młodzież zetemesowska ca

upowszechnlanie w środo
wisku cieszyńskim bogate
go dorobku kulturalnego 
studentów Filii Uniwersy
tetu Śląskiego oraz popu
laryzację harcerskiej im
prezy pn. „Festi w ii T ei- 
nych Estrad”. Zadaniem 
na dziś jest sprawa orga
nizowania wolnych sobót, 
wypełnienie ich atrakcyj
nym programem artystycz
nym oraz masowymi im
prezami sportowo-rekrea
cyjnymi.

Na zakończenie Stanisław

Pierwszy etap integracji 
ruchu młodzieżowego zakończony 

___ _____________________ < 

JADWIGA LACHÓWNA

muald Braun oraz zastęp
ca naczelnika powiatu Jó
zef Bącsek. Plenum prowa
dził przewodniczący RP 
FSZMP Benedykt Siekier
ka, zaś oceny dwuletniej 
działalności wszystkich or
ganizacji młodzieżowych 
dokonał Stanisław Wiś
niewski.

IW swoim wystąpieniu 
zwrócił on uwagę na te 
przedsięwzięcia, któje zmie 
rżały do integracji całego 
ruchu młodzieżowego w po_ 
wiecie.

Od ubiegłego roku <Ł ■ 
ła Młodzieżowy Ośrodek 
Propagandy, zajmujący się 
koordynacją i nadzorem 
wszystkich poczynań pro
pagandowych, szkolenio
wych i ideowo-wychowaw- 
czych. Działalność jego 
oparta jest na wypróbowa
nych metodach zetemesow- 
skich. Wynikiem pracy 
Ośrodka jest zorganizowa
nie w roku ubiegłym 5, a 
w tym roku 9 specjalistycz
nych wieczorowych szkół 
aktywu. W ramach dzia
łalności Ośrodka mieści się 
także Olimpiada Wiedzy o 
Polsce i Swiecfe Współczes
nym, przygotowywana i 
prowadzona przez Komen
dę Hufca ZHP. Od lutego 
ubiegłego roku działa przy 
Federacji Zespół Młodych 
Radnych.

Wielką imprezą ideowo- 
wychowawczą stanie się z 
pewnością tradycyjny już

łego powiatu przepracowa
ła w roku ubiegłym 3500 
godzin, w ramach Turnie
ju Młodych Mistrzów Gos
podarności natomiast wy
pracowała 58 min. W akcji 
tej wyróżnił się „Polifarb’’ 
oraz Spółdzielnia Pracy 1 
Maja a Ustronia.

Członkowie ZSMW, poza 
udziałem w corocznych 
pracach porządkowych, zaj
mowali się także kopaniem 
ziemniaków. Junacy dwu 
skoczowskich Ochotniczych 
Hufców Pracv pomagali 
spółdzielcom RSP w Dę
bowcu i PSK w Pruchnej.

Młodzież harcerska prze
pracowała w czynach spo
łecznych 1500 godgin, zaś w 
ramach ostatniego Alertu 
N iczelnika ZHP zebrała 
materiały wtórne wartości 
30 tys. zł. Połowę tej sumy 
przekazano na CZD w 
Warszawie. Kwotę 85 tysię
cy złotych młodzież Fede
racji wypracowali w ra
mach Funduszu Akcji So
cjalnej.

Zadania na przyszłość 
w tym zakresie to dalszy 
rozwój socjalistycznego 
współza wodnic, wa pracy, 
upowszechnianie Turnieju 
Młodych Mistrzów Gospo
darności. tworzenie kclei- 
nyeh hufców pracy oraz 
budowa bloków patronac
kich.

Wiele do zrobienia jest 
w1 zakresie kultury i spor
tu. Federacja zakłada więc 

Wiśniewski stwierdził, że 
pierwszy etap integi acji 
ruchu młodzieżowego w na
szym powiecie został za
kończony z dobrym efek
tem.

Po referacie wywiązała 
się dyskusja. Zetemesuwcy 
przypomnieli, że zajmują 
się obecnie organizowa
niem i prowadzeniem kam
panii sprawozdawczo- wy
borczej w szkołach jśmad 
podstawowych. W celu 
stworzenia jednolitego fron 
tu ideowo-wychowawczego 
w zakładach pracy (czyli 
powiązania poczynań wy
chowawczych rad zakłado
wych, robotniczych, ZMS 
oraz dyrekcji), przygoto
wuje się tzw. zakład we 
konferencje wychowawcze. 
Obecnie ZMS organizuje 
także cykl imprez pn. „Wie 
crory klubowe” oraz Przy
gotowuje akcję „Luto — 
75”.

Działacze ZSMW doico- 
wadzili do utworzenia w 
Strumieniu pierwK.ego 
gminnego studium wiedzy 
politycznej. Podobne ośi od
ki powstają w Haźlachu 1 
Goleszowie. Organizacja 
zajęła się też przygotowa
niem konkursu „Wiorowy 
Młody Rolnik", do którego 
zgłosiło się 80 osób. Udało 
się powołać do życia pierw 
szy Zespół Młodych Rolni
ków w Ochabach. Nieba
wem drugi powstanie w 
Cisownicy. Podobni1 jak 
ZMS, organizacja młodzie

ży wiejskiej pi-ygctowuje 
akcję „Lato — 75", w ra
mach której dla uczestni
ków rajdu motorowego zor 
ganizuje obóz. ZSMW ma 
w programie dwie wielkie 
imprezy kulturalne. W 
dniach' od 18 do 20 kwiet
nia pełniła obowiązki gos
podarza wojewódzkiego 
przeglądu zespołów arty
stycznych szkól rolniczych 
w Międzyświeciu, w czerw
cu natomiast zajmie się or
ganizacją pleneru dla ma
larzy i rzc jiirzy z całego 
województwa.

Harcerce pod koniec 
kwietmn urz?«za> W el.d 
Rajd Szlakiem Partyzan
tów Beskidzkich. Niedawno 
zakończyły się ma lewry 
techniczno-obronne dla dru 
żyn starszo i młodszohar- 
cerskich. Na wyjazd do Ka
towic gotują się obecnie 
zespoły artystyczne, które 
zwyciężyły w eliminacjach 
powiatu w Festiwalu Leś
nych Estrad. W ramach 
akcji „Lato — 75’’ nato
miast przewiduje się budo
wę harcerskiego ośrodka 
wypoczynkowego w Wiśle 
— Jonidle.

Młodzież wojskowa bar
dzo ęzynni? udziela się w 
akcji organizowanej wspól
nie z LOK-iem pn. „Zielo
ne pomniki”. Idzie tu o 
patronaty nad rezerwatem! 
przyrody oraz czyny zazie
leniania i zadrzewiania po
wiatu. Już w najbliższym 
czasie członkowie ZSMW 
włączą się w organizację 
manewrów technićzno- 
obronnych, rozwijać będą 
także współzawodnictwo 
drużyn służby socjalistycz
nej. Młod deż wtrskowa 
realizuje obecnie aż 320 
czynów na rzecz własnych 
jednostek i powiatu.

Dyskusję podsumował se- 
kretirz KP PZPR — Ro
muald Braun. Skierował 
on uwagę młodych na Wi
słę, której potrzebna jest 
spontaniczna pomoc całegj 
społeczeństwa, by wyko
rzystując atmosferę kon
kursu, mo^la źTa&lizoaać 
wiele społecznych zamie
rzeń. Powiedział, że dwa 
lata działalności Federacji 
wykorzystano z pożytkiem. 
Sekretarz podziękował 
działaczom za to, co udało 
im się osiągnąć i wyraził 
nadzieję, że rok VII Zjaz
du PZPR będzie następnym 
krokiem integruiącym ruch 
młodżieżowy w powiecie.



WAŻNIEJSZE 3 MAJA WCZESNYM RANKIÈM... MIASTO NIEMAL NIE UCIERPIAŁO
WYDARZENIA

» Dni- I "naja 1945 r. przy
była do Cieszyna grupa ope
racyjni Urzędu Wojewódzkie- 
Î'o w Katowicach, przyztępu- 
ąca do 1 morzenia polskiej ad- 

rilnlstra-jl państwowej. Po
rwań ł te: Komitet Mlejrki 
PPB
• Pierwszy pociąg, entuzja

styczni e witany przez społe
czeństwo Cieszyna, przyjechał 
— po odbudowe zerwanych 
most*" ’ — 10 pażd iernll_a 1945 
r. Focląf przywiózł pierwszy 
wąglal, kt«ry górnicy śląscy 
onarowall naszemu mlastt
• W roku 1950 przeniosła się 

do Oljztym My a Szkoła 
Gospodarstwa WL'Tskieęo.
• W październiku 1955 i oku 

ukazał kię pierwszy numer 
„Głosu Ziemi Cieszvnskiej”-
• 1100-lecie istnienia grodu 

obchodził Cieszyn w roku 
i960.
• E uowym rokiem “kids - 

mickim 1971/11 powoła 10 w 
Cieszynie do życia Filię Uni
wersytetu Bląshlego — Wyższe 
Studium Nauczy ci 1 Me. (k)

PIERWSZY MECZ 
Z CRACOYIĄ

W grudniu 1945 roku pow- 
et* 1e sekcja hokeja m lodzi;, 
a ’i» w połowę tego miesiąca 
drużyna rozgryw i swój pierw
szy mecz. Jej przeciwnikiem 
byt renomowany zespół Cra- 
cotii. 1 tóry wracał do kraju z 
łoui nee po Czechbslowa jl. W 
dwu meczach lcp*zytnl  mini
malnie okazali sie mistrzowie 
Polski. Trzeba jednak wie- 
dzi«€, te r Cracovil grały 
s ówczi takie .reny’- 1al<: Ko*

Isl Wołknw... 1 Marchew- 
czyk. Barw Piasta zaś bronili: 
Moi wi Szyndler. Ziętek. 
Nowotarski. Lazar, K ajsek. 
Kuta, Wania, Hllwka, Hanzlík, 
Gojny- Kuba. Szkw irr’ Sikora.
Cza—

Takie były początki. W 10 
lat później drużyna nasza była 
w czołowe krajowej, grała w 
1 LldL^. mając w swych sze
regach Zi.anyu.i dziś trenerów 
hokejowych, jak Nikodemo- 
wlcs *zy  Mas) Iko. (cz)

P< styczt.u>wcj -e jed
noetkl Frontu Ukraińskiego 
błyskawicznym mar tern poja
wiły się u granic Ziemi Cie
szyńskiej. Hitlerowski okupant 
zaczął w pośpiechu pakować 
manatkl. Przystąpił też do e- 
wakuacjl swych urzędów. Li
nia frontu za’rtymaia się jed
nak na dłużej.

2 mejf 1911 zdobyty jut zo- 
stp> B< In, ale na Ziemi Cfe ■ 
^zyńsklf szalał jeszcze hlť > 
rowski terror. Gestapowcy do
konali tero dnia*  ostatniej na 
sti ym żyi owskim cmentarzu 
egzekucji, u czasie której : 
mordowali m. In. Jam "rozda 
— przed irojennefo dyrektora 
cieszyńskiej Pzkoły Muzycznej. 
Od kul resti powsl ’ch < prav- 
-'ów zginęło tu 83 patriotów- 
P laków.

Niemcy mieli czas. Wyko
rzystali go na grabież wszyst 
kiego, co ty'ko la. o się zde
montować i .vywli żć Piwoi ta
ta Im do dyspozycji jedna już 
tylko wolna linia kol ov a w 
kierunku Frydku-Mlstku. Tam
tędy też słali w głąb Czecno 
Słowacji ..aszyny 1 urządzenia 
fabrycŁ.ie, a nawet weyony, 
wyładowane Jąbowymi klep
kami parkietów.

Mieli też czas na Zbudowanie 
potężnych zapór przeciwczoł- 
gowych na wszystkich loti 
wych drogach do miasta Nu 
dawnym plaęu ćwiczeń w

MnUztwle przystąpili do budo
wy bunkrów, transze! 1 stano
wisk ostrzału. Szykowali się 
do obrony 1 to napawało stra
chem ws rystkich mieszkańców 
Cieszyna.

Koniec Rzeszy był już j< inak 
bliski, toteż okupant zrezygno
wał z onoru. Jego jednostki 
odmaszerowały 1 maja.

maja, ok. godz. 4. můrami 
miasta wstrząsnęły potężna dj- 
tonac )e : „ yi -clały w pcwlt ■ 
trze wszystkli mosty na Olzie. 
Nr.ipotężnleirzy ładunek »uło
żono pod f.etonowy most przy 
Zamku. I osypały kię Liyby, 
dachówki, tynki. zary*ow= ’v 
mury domów położonyc naj
bliżej Olzy. Gwałtowna detona
cja przynrawlta o -udar serca 
jakiegoś mężczyznę, który 
zmat • na ul. Armii Czerw >ne], 
obok dzisiejszej „Filipinki”.

Około godz. 6 w kierunku 
Ratusza biegł z biało-czerwoną 
flagą Władysław Goni, za 
chwilę na av tu J ulicy Głę
bokiej prawiło się cz.erech 
<>Jtdżćów — czerwonoarmistów. 
P’ sed nimi ulice miasta prze
mierzył na rrotooyklu radzlec 
ki pnajor-zwladowca. W Jakiś 
czas po alej nadciągnęły jed
nostki frontowe s taborami 
sprzętu wojennego i zaopatrze
ni Ludność wyległa na uli
ce, pojawiły się kwiaty, wzno
szono okrzyki, rozbrzmiały koś
cielne dzwony... (k>

Jedyne zdjçc'e, obrazujące hitlerowski terror w Cieszynie.
20 marca 1942 roku hitlerowcy powiesili „Pod Walką" 24 

Polaków — mieszkańców Ziemi Cieszyńskiej.

MILOWE KROKI HANDLU
Trudno soo.<> wyobrazić ży

cie w wyzwolonym mieście 
bez handlu. Zadaniem jego by
ło bowiem zaspokoić podsta
wo" v potrzeby .udno ici w za
kres!« zaopatr ml«, w artyku
ły spożyw cze 1 przemysłowe.

W pierwszych miesiącach po 
wyzwoleniu czynnyc i było w 
Cieszynie 50 skl pcw, prze
ważnie prywatnych. Nieba
wem reaktywowano spółdziel
czą driałaliiość ,Kor u nu Ro
li itniczego WSS .Społem”, w 
rok później p .aiatcla Państwo
wa Centrali H; ndl-ws W ro
ku 1949 zaczęła funkcjonować 
pierwsza państwowa placówka 
sprzedaży detalicznej (Dom 
Handlowy), na bazie której u- 
tworzono Miejski Handel De
taliczny.

Początkowo obowiązywał sy
stem sprzedaży kartkowej, zaś 
w mlai ę upływu czasu system 
talonowy dla towarów deficy
towych. Potem, poprzi z stale 
rozszerzanie esci tymentu do
szło do sprzedaży atrakcyj
nych towa ów przemysłowych 
metodą premiowa i ratalną. W 
latach 60 rozpoczęto też stoso
wać sprzedaż samoobsługową 
1 preselekcyjną.

W okresie powojennego trzy
dziestolecia sieć placów ;k han
dlowych zwiększyła się poi .ad 
trzykrotnie. Obecnie w mieś
cie pracuje 169 sklepów. Fakt 
ten stawia cieszyński handel w 
czołówce wojewódzkiej. Obro
ty w roku 1945 wynosiły pra
wie S min, w roku ubiegłym 
natomiast wzros.rv do 1 mld 165 
min.

Do ważnii iszych inwestycji 
zrealizowanych w minionym 
trzydziestoleciu należą : nowe 
placówki handlowe przy ulicy 
Hegera, nrzy Placu Inwalidów, 
ni osiedlu „Karolinka” i „Ma
ły Jaworowy”, przy ulicy 
Szopena. Słonecznej, Kolejo
we j, przeplllńsklego 1 w Bło- 
goclcach.

W celu podnieś! mla na wyż
szy poziom lUnkcjonalnoścl 1

estetyki pomieszczeń sklepo
wych. zmodernlzow-no stare 
placówki przy ulicy A. Czer
wonej.

Problemem żywienia zbiór - 
go zajęły się Cieszyńskie 

Z- klady G -stronoml) zne (o- 
becnle WP PG i w roku 1' 
Gastronomia rozpoczęła swą 
działalność w 2 zakładach, o- 
becnle- zaś prowadzi Ich 27. 
Potrzeby w tym zakresie uzu
pełnia ponadto 6 punktów ga
sł -nr nmlcznych. -ff roku 1952 
obroty cieszyńskiej gastrono
mii wynosiły plewi) le ponad 
10 min złotych, dziś znacznie 
przekracza’ą 9*  min.

Powojenny pokaźny dorobek 
notuję także zakłady wytwór
cze w 'ym 7 piekarń, J ciast
kami, zak ad mięsny, uspoł - 
czniony zakład masarski, dwie 
wytwórni; wód gazowanych 1 
d va zakłady garmażeryjne.

Cteczyn wzbogacił się pc nad
to o nowe centra usługowe na 
osiedlu „Mały Jaworowy", 
przy ulicy A. Czerwonej. Wie
rzbowej, Menniczej.

Z ważniejszych inwestycji 
u:*  arowych wymienić trzeba 
pawilony hrrnzy stolarskiej 
przy ul. Wierzbowej, zakład 
czyszczenia ga-deroby » y ul. 
Stary Targ, ośrodek 1 ZMOT 
przy ulicy Sarkandra, zakłady 
u lupowe branży metalowej 
przy ulicy Przykopę i Dom 
Hzemiosł przy ul. A. Czerwo
nej.

Potrzeby w zakresie handlu 
i tfslug nadal rosną. Szczegól
ny nacisk kładzie s!ę obecnie 
na uruchamiani) >„1rpów spe
cjalistycznych 1 placówek u- 
sługowy) h o bardzo szerokim 
wachlarzu świadczeń. Na bie
żąco prowadzi się też moder
nizację starych placów -k 
sprzedaży detalicznej. (J)

URZĄDZENIA 
KOMUNALNE

Odziedziczone urządzenia Ko
munálně w okresie powojen
nym znajdowały się w opłaka
nym stanie. W wlększotcl by
ły zdewastowane. Dotyczy to 
szczególnie 7 mostów, które o- 
kupant vn »adzlł w powietrze. 
Były one sukcesywnie odda
wane do użytku w nasiennych 
latach.

Najważniejszym os agnięciem 
w dziedzinie komunikacji 1 łą
czności było od„anle do t—-yi- 
ku nowefo dworca autobuso
wego wraz z placami postojo
wymi po obu stronach ulicy 
Dzierżyńskiego, w wielu punk
tach miasta urządzono nowe 
parkingi, co uspravrn!ło komu- 
nlkac.ę w śródmieściu.

W celu złagodzenia deficy
tu w zaopatrzeniu ludności w 
wodę i iTuchomlono nową ma
gistralę wodociągową z odga
łęzieniem do Marklowic. Sieć 
wodociągowa wzrosła z 55 km 
w r. 1945 do blisko 120 km W 
197'3 r.. a sieć kanalizacyjna z 
28 do 45 km.

NI udało się doproundzlć do 
uruchomienia centralnej oczy- 
szczrln śclrków, cc w „wlet- 
le podejmowanych starań o o- 
chronę środowisk. jest zada
niem wyjątkowej wa’U dla dal- 
82- »o rozwoju organizmu miej
skiego.

Wybudowano także w okre
sie icwoiennym dwie nowe 
magistral« gazowe.

WI) le uwsgl mimo Utnlelą- 
cych ciągle niedostatków po
święcono utrzymaniu dróg w 
należy tym stanie. Wym lżono 
sieć ulic ’ 37 do 80 km. P ipra- 
wle uległa także jaku-ć na
wierzchni. Łącznie z tym po- 
I tępowata realizacja planu o- 
- jvljtlenia miana. (cz)

Co jakiś czas nadlatywały 
nocą radzieckie samoloty, zrzu
cające poledyncze bomby. Tra
fiły one v piętrową kamienicę 
na rogu ul, Arm Cz« rwonej 
I Zamkowej (po lewej stronie). 
Budynek w czas« odbudowy 
"Od1' l) ano o ledną kondygna
cja Zbombardowany został 
także dawny hotel Rod Wo

ni” (obecnie siedzlbi PZGS). 
parterowy dom przy ul. Kr- 
channwsKiego tym miejscu 
do niedawna zna,_iowa< się 
magazyn Spółdzielni Usług 
Wli lobranżo” ych) oraz budy
nek v r-irożnlku ulic Bi Jakiej 
1 uwnrk -vej (obirnie stoi tam 
willa w której mieści się za
kład ’ fotografio ny) Zburzeniu 
uległ lon stojący u zbiegu 
i lic Garncat >k,e. BobreckieJ, 
r pod gruzami zginął właściciel

warsztatu szewskiego.
Dwie bomby lotnicze nie wy

paliły. Jedna spadła na ul. Ol- 
«».akn- druga natomiast obok 
nie 1 itnlejącej już dziś starej 
hall fabrycznej Brov n-Boverl 
- dżlsl- szU CELMY

Doleciały też uo Cieszyna 
frz zabłąkane pociski artyle- 
• y jskie, na jprawdopndobntel 
spod Strumienia. Jeden tra.lł 
w kalenicę kościoła św. Trój
cy (pozostał ślad w postaci no- 
wycn dachówek), drugi rozer
wał si) opodal, na składzie de
sek fabryki mebli (dziś na tym 
miejscu stoją nowe hale fa
bryczne „Zam olu”), trzeci na
tomiast poleciał do obecnego 
Czeskiego Cieszyna 1 spadl w 
pobliżu da’ mej slodownl przy 
ul Sibickiej. (k)

KULTURA NA CO DZIEŃ I OD ŚWIĘTA
CZYTELNICTWO

Tuż po wojnie upowszechnia 
nlem czytelnu tw i zajęła się 
Miejska Biblioteka Publiczna 
utworzona w oparciu o prz :d 
wojenną bibliotekę z Macierzy 
Szkolnej- W 1946 roku powoła
no do życia Powiatowa Biblio
tekę Publli zną. staraniem 
obydwu blbllot- k zwiększono 
c leszyń ikle księgozbiory ora 
powołano do działania dużą 
Ilość punktów i tlili bibliotecz
nych.

RUCH 
OSWIATOWO-KULTURAT NT

Po wyzwoleniu rozpoczął 
działalność -owlatowy Dom 
Kultury Związków Zuwouo- 
wych, 1 Otem ośrodek ten wraz 
z licznymi zespołami amełor- 
sklml (teatralnym, operetko
wym, tanecznym, recytator- 
kim 1 orklestrr lymfonlczną) 

rrz-il'azany zc ti ł Związkowi 
Ławod« u Metalowców. W 
rdku 1956 funkcję głównego 
ośrodka kulturalnego w mieś
cie przejął Miejski Dom Kul
tury

Od tego mniej więcej czasu 
letuje się również ożywienie 
:ycla kulturalnego. Poz| tym 

■v Cieszynie działają Towarzy
stwo Wiedzy Powszechnej, 
Polskie Towarzy it Histo
ryczne, Cieszyńskie Towarzy
stwo Fotog.'Uczne, ponadto 
Unlwersyt :t Pc-szechny. stu
dium Wychowania Estetyczne
go TWP, Towarzystwo Llte- 
rackle. Miderr ziemi Cieszyń- 
śklej i inne.

Działalność artystyczną z po
wodzeniem uprawiają chć- 
„Harmonla”, Tertr Lalek 
„Skrzatkl Cieszyńskie”, Teatr 
Poezji „Logos” oraz klub Tań
ca Towarzyskiego „Quick”.

TEATR — 
WSPANIAŁY START 

I PRACOWITA 
TERAŹNIEJSZOŚĆ

Cl-kowe są dzie je cłu ryń
skiego teatru Już w ma.1i, 1945 
oku udało się sympatykom Lej 

sztuki s rowadztć do Cieszyna 
katowickich aktorów, którzy 
'vyut’Wlli , .Zemstę” Fred-” 
W llpcu natomiast cieszyński 
zespół amatorski przedstawił 
publiczności „Konrada Wallen
roda" A. ML’kluwlcza

1 pażdu ernika 1945 roku de
cyzją Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki powołano do życia 
Teatr Polski w Cieszynie. ’ Se
zon rozpoczynała sztuka „Pan 
Jowialskl” Fredry. Trudności 
lokalowe przesądziły o prze
niesieniu siedziby Teatru do 
Bielska.

28 LAT PRFÝ.NLJ 
DZIAŁALNOŚCI PTH 

Ożywienie działalności towa
rzystw społecznych przypada 
ni połowę lat pięćdziesiątych. 
W lej! r. powstało najbamziei 
aktyv ne spośród nich — Pt

skle Towarzystwo Hlstorycz1 e, 
które zajęło się upowszechnia 
nlem wiedzy o dziejach Ziemi 
Cieszyńskiej. Towarzystwo zor 
ganizowalo szereg Imprez 1 za
inicjowało wiele akcji, w tym 
sesji popularno-naukowych o 
zasadniczym społecznym zna
czeniu. Towarzystwo pokusiło 
się też o publikacje prac trak
tujących o powojennych dzie
jach Cieszyna. Publikacje 
członków, prowadzących włas
ne badania naukowe, druko
wane były m. -n. także .w 
„Głosie Ziemi Cle-zyńskir4” i 
„Zaraniu Śląskim”. Działal
ność PTH sprowokowała nie
jako powstanie Kola P umlz- 
matycznego Pcli kle"o Towa
rzystwa Archeologicznego 
(1967), miejscowego oddziału 
Towarzystwa Literackiego 
(1959 1 Towarzystwa Miłośni
ków Języka Polskiego. (I)

CIEKAWSZE INICJATYWY 
MUZEUM

Muzeum ciesr”ńskle reakty
wowało swą t zi ślność w je
sieni 19*o  roku. Uporządkowa
no ocalałe zbiory 1 doprowa- 
d: ono <jo Hanu używalności 
zniszczony obiekt muzealny. 
Z czasem utworzono nlaców- 
kl filii lne w Skoczowie (Mu
zeum Morrlrtka). Wlśl”. Gór
kach, na Kubajoncc. Po re
moncie 1 reorganlzec.» w 1969 
r. Muzeum zint*nsyflkowalo  
swoją działalność kulturalna 1 
naukową. W tym samym roku 
otwarto w Cieszynie selon wy 
stawowy. (J)

ARTYSTYCZNA DROGA 
CIESZYŃSKIEGO 

„MAZOWSZA”
Szczególną pozyc’ę w ama

torskim ruchu arfstycznym 
zajmuje Zespół Pleśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej. Rozpoczął 
on działalność w roku 1950 pod 
patronatem PSS ..Konsum B" 
•—itnlczy”. Od 1S53 r. dłucie 
lat,- działał pod egidą Związ
ków Zawodowych • Pracowni
ków Handlu 1 Snółdzlete»oścl. 
niedawno zaś ponownie wr. cli 
pod opiekuńcze skrzydła „Spo
łem”.

Dla zerpełu niezwykle zasłu
żyli się: Jerzy Drozd. Janina 
Marc:, kowa, Erwin Bobik 1 
Władysław Rakowski. Dzięki 
ich zapałowi 1 fachowym umie 
jetnośclom zespół zdobył uzna
nie w kraju 1 za granicą. Od
wiedził Czechosłowację. NRD. 
Danie 1 Francję. W roku 1970 
wyróżniony został Złota Odzna 
ką „Zaslyżonemu w Rozwoju 
Województwa Katowickiego". 
Województwa Katowlcńlego”.

Po 25 latach działalności nie 
stracił nic ze swej świeżości 1 
atrakcyjności. Nndal zdobywa 
nagrody 1 osiąga sukcesy, po
pular) nijąc w Polsce 1 swle- 
<.le 1 nge’y folklor Ziemi Cie
szyńskiej. (J)

LICZĄ SIĘ LUDZIE
Zaraz po wyzwól nlu Clco.yn 

Uczył niespełna 16.000 miesz
kańców. Na skutek zmian 
gri.ile administracyjnych mia
sto zwiększyło swój obs„ar z 
12 do 28.r km kw. Ludność _aś 
zwlęksi.y*a  się z okoio 27 tysR 
do ponad 20 tys. o«ób.

W dniu wyzwolenia stolicy 
naszego powiatu, w mieśgie 
przy .zło na świat 3 obywateli: 
Janusz Malszczuk, Jan Micha
lik i Anna Sztwiertnia. W

dzień później urodziła się An- 
m Ziętek, a 5 maja 1945 roku 
Elżbieta Karch.

Pierwszy raz zabrzmlał marsz 
weselny w Cieszynie 6 maja, 
kiedy to na ślubnym kobiercu 
stanęły trzy pary. Młodymi 
panami byli obywatele włoscy: 
A oto nowożeńcy: Fernando 
Mechaniker i Elżbieta Gowo- 
rek, Ferucco Binla i Weronika 
Bąkała oraz C embardello Gui
do i Wanda GabzdyL (cz)

PLAN ZAGOSPODAROWANIA MIASTA
W 1961 roKU został zatwier

dzony pierwszy projekt planu 
ogólnego z-ąospod rowanla 
przestrzennego Ct-zyna z per 
spektywą do -1975 roku. Jed
nakże z uwagi na konieczność 
zabezpieczenia terenów rozwo- 
lowych miasto pod nowe in- 
vóestycje. szczególnie komuni
kacyjne. przemysłowe 1 budów 
nlctwa meirkanlowego, jak 
również z uwagi na potrzebę

uzgodnień ze strony czechosło
wackiej, trzeba było przystą
pić do kolejnej analizy planu 
ogólnego pod kątem tero ak
tualizacji. i

Prowadzone prace wkroczy
ły w nowe stadium. Przystą
piono do opracowania wspól
nego planu zagospodarowania 
przestrzennego obu miast nad 
Olzą. (cz)

W TROSCE 0 NASZE ZDROWIE
W roku 1945 dysponowaliśmy 

300 łóżkami szpitalnymi i za
trudnialiśmy. 2 lekarzy medy
cyny. dentjetę 1 silę pomoc
niczą lekarską.

Od tego c ai u Szpital Śląski 
uległ poważnej rozbudowie, 
wyremontowano niektóre pa
wilony, adaptowano willę na 
oddział dziecięcy, wybudowa
no nową kuchnię centralną, 
do nowy- pomieszczeń prze
niesiono oddział ginekologicz
no-położniczy.

Przeprowadzono również ka
pitalny remont Szpital i Cho
rób Plac, wybudowano żłobek 
na „Małym Jaworowym”, od
dano przychodnię rejonową w 
tej samej części Cieszyna, pó

za tym przy ulicy Stalmacha 1 
Frysztackiej. Uruchomiono 
Spółdzielnię Dent; tyczna przy 
uL Sw'“’-czewskiego, nową 
aptekę leków gotowych przy 
ul. Szybińsklago oraz otwarto 
szereg ambulatoriów przy 
większych zakładach pracy.

W związku z ciągłym jeszcze 
brakiem dostatecznej 1 luocl 
personelu pielęgniarskiego 
utworzono w gmachu Liceum 
Ogólnokształcącego im. A Osu 
chowskiego — Liceum Medycz
ne. które kształci średnie ka
dry medyczne dl” południowej 
części naszego województwa.

(cz)

Uroczystość otwarcia Filii Uniwersytet! Śląskiego w Cie
szynie w roku 1971.

kužnia pedagogów
Cieszyn Już przed wojn- na

zywany >ył miastem szkół. Ta
ką pozycję utrzymał 1 p wol
nie dzięki rozbudowanej sieci 
podstawówek, li eów cąólno- 
k żółcących, techników i za
sadniczych szkól zawodowych.

Na pr»e Arztnl trzydziestole
cia w naszych placówkach 
oświatowych uczyli wybitni pe- 
da ;odzy, o których pamięć po

został źyws wśród całych po
koleń uczniów. Oto kilka na
zwisk: matematycy Karol
Gryce i Jan Heczko, historycy 
Alojzy Gem bała i Jan Krówka, 
chemicy Wiktor Wawrzyczek 1 
Christo Izworskl, a przede 
wszystkim legenda Cieszyna —* 
polonista Szczep? i Grudnle- 
wicz. Było Ich zresztą dużo 
więcej.

Ze społecznego tś^ględu na
is żj podkr >śllć rolę Cle tzyna 
jako ośrodka kształcenia nau
czycieli. Bobreckle Semina
rium, a następnie Liceum Pe
dagogiczne i Studium Nauczy
cielskie ukończyły tysiące ab- 
olwentów, którzy zxialfc’li nra- 

cę w szkołach całej Polski. Wy
starczy tylko wspomnieć, że 
Studium Nauczycielskie w cza
sie i.?ego , jedenastoletniego 
utn enla wydało patenty peda- 
g.ogów 1450 słuchaczom.

Od 1971 roku wzrosła ranga 
lokalnej oświaty. Powołana do 
Istnienia Filia Umwerrytetu 
Śląskiego uczyniła z Cieszyna 
uonownle (do 1950 r. istniała 
tu Wy; ąa Szkoła Gospodar
stwa Wiejskiego) ośrodek aki ■ 
demlckl. Pierwsi abi olwencl 
3-letniego Wyższego Studium 
Nauczycielskiego już pracją. 
Obecnie uczelnia posiada r lne 
prawa akademickie, prowadzi 
studia stacjonarne 1 zaoczne, 
kształci nauczycieli wychowa
nia muzycznego, wychowania 
plastycznego 1 org mizatoru v 
żyda kulturalno-oświatowego.

Kadra wyklauowców' oraz 
twórcz) kręgi studenckie coraz 
aktywniej włączają się w nurt 
Intelek'ualno-artystycznego ży
cia społeczeństwa Cieszyna 1 
zaczynają decydować o Jego 
poziomie oraz pozarcglonalnej 
randze, (g)

KOLUMNE OPRACOWALI: 
Paweł Czupryna, Kazimierz 
Gołębiowski, Tadeusz Kopoczek 
i Jadwiga Lachówna. Zdjęcia: 
Janina dupek i lad uisz Ko
poczek.

Wzdłuż ul. Fiiaslewicza wyrastają nowe bloki spółdzielczego 
osiedla mieszkaniowego.

OSIĄGNIĘCIA W BUDOWNICTWIE

MIESZKANIOWYM
Na polu budownictwa miesz

kaniowego można zanotować 
poważne osiągnięcia, a to głów 
nie dzięki budownictwu wielo
kondygnacyjnemu — państwo
wemu i spółdzielczemu.

Na początku lat pięćdziesią
tych rozpoczęto budowę osie
dla „Mały Jaworowy”, przy 
czym realizowano jedynie bu
dynki 3-kondygnacyjne, na 
podstawie dokumentacji stoso
wanej wówczas w całym kra
ju.

Z czasem rozpoczęły działal
ność dwie spółdzielnia miesz
kaniowe: „Olza” i „Cieszy
nianka”, które niebawem po
łączyły się w jedno mocniejsze 
przedsiębiorstwo. Pierwsze blo 
ki wzniesiono przy ul. Chro
brego. Bielskiej, Dzierżyńskie
go, Cieńciały, Kraszewskiego, 
a ostatnio, od 5 lat. buduje się 
na osiedlu Liburnia.

Osiedle „Mały Jaworowy” 
zostało połączone z centrum 
miasta poprzez dobudowanie 
do niego nowych bloków 
wzdłuż ul. Żwirki { Wigury, 
Waryńskiego i Świerczewskie
go.

Począwszy od roku 1954 za
częło się rozwijać również bu

downictwo przyzakładowe. Nai 
więcej bloków wybudowały: 
„Celma”, „Juvenla”, Farbo- 
lak” 1 „Zampol”.

Ogółem w okresie minionym 
oddano do użytku ponad 3.200 
mieszkań o ponad 10,2 tys. izb. 
Szacunkowo nakłady na kapi
talne remonty budynków mie
szkalnych w 30-leciu wyniosły 
blisko 130 min zł. Wyremonto
wano ponad 1.400 budynków 
o blisko 22 tys. izb.

W bieżącym roku zakończy 
się tzw. III etap budowy osie
dla przy ul. Filesiewlcza, gdzie 
znajdzie mieszkania 390 rodzin 
w 1.430 izbach. Koszt wyniesie 
ponad 90 min złotych.

Rozpoczęto też prace przy 
wznoszeniu tzw. IV etapu, bu
dowy, obejmującego tereny na 
północ od ul. Szopena. Staną 
tam pierwsze w Ceszynie wy
sokościowce. W tej części osie
dla zamieszka około 500 rodzin 
W 1.700 Izbach. Koszt przedsię
wzięć zamknie się kwotą 135 
min zł.

Nowe tereny rozbudowy Cie
szyna to rejon Bobrku 1 ulicy 
Armii Ludowej, na północ i 
północny zachód od cmentarza 
komunalnego, (cz)

Symbolem cieszyńskiego przemysłu jest naiwnikszy w na
szym mieście zaklad produkcyjny - CELMA.

PRZEMYSŁ REPREZENTOWAŁO

SIEDEM FABRYK
Ze względu na szybkie i zde

cydowane działania Armii Ra
dzieckiej zniszczenia wojenne 
w naszym piastowskim gro
dzie nie były zbyt duże.

Przemysł w mieście repre
zentowany był przez 7 małych 
zakładów przemysłowych i 
warsztatów. Olbrzymi rozwój 
niektórych z nich obrazują 
poniższe przykłady:

Elektrownia, która była za
kładem typowo kondensacyj
nym (moc 4 MW), przekształ
ciła się w Elektrociepłownie 
(moc około 60 Gcal/h).

CELMA protluku|e dziś sil
niki elektryczne do 100 kW. 
narzędzia odkuwne i elektro
narzędzia o wartości przekra
czające 1,5 mld złotych.

Fabryka Automatyki Chłod
niczej staje się zakładem naj- 
wy raźniej przystosowanym do 
całkowitego zastąpienia im
portu urządzeń automatyki 
chłodniczej.

Wybudowano także nowy 
zakład dla Przedsiębiorstwa

Rcmontowo-Montażowego Han
dlu Wewnętrznego.

Rozbudowano ni. In. „Juve- 
nię”, „Zampol”, „Karton”, 
„Olzę”, „Las”, Cieszyńską 
Drukarnię Wydawniczą, „Ter- 
niikę”, „Polvid” oraz „Aspę”. 
Z ciasnych pomieszczeń po by
łej garbarni wyprowadziła się 
do nowego zakładu w Marklo
wicach Cieszyńska Fabryka 
Farb i Lakierów.

Dawniejsza Spółdzielnia — 
„ElekŁromct.il” została prze
kształcona w Zakład Doświad
czalny, którego zadaniem jest 
prowadzenie prac badawczych, 
naukowych i studialnych, do
świadczalno - konstrukcyjnych 
i wdrożeniowych dla potrzeb 
górnictwa węglowego 1 nie- 
węglowcgo.

Ogółem wartość produkcji 
przemysłowej miasta w ’ciątju 
30-lccia wzrosła 20-krótiiie 
przy niecałym 3-krotnyni 
zwiększenia zatrudnienia.

(cz)

Jedno i fícznych stanowisk montażu precyzyjnej automatyki 
w daszyńskim „FACH-u”.
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MIEJSKI ZARZĄD ULIC I MOSTÖW 
w Cieszynie 

zatrudni natychmiast 
następujących pracowników:

■A OPERATORÓW ciężkiego sprzętu budowlanego 
ir KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. II 

prawa jazdy
•fr MECHANIKOW SAMOCHODOWYCH
★ ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
■A BLACHARZY SAMOCHODOWYCH
★ PRACOWNIKÓW DROGOWYCH
■fr MALARZY
★ CIEŚLI
■A- MURARZY
■A ZBROJARZA
★ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym w 
Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Cieszynie, ul. 
Dzierżyńskiego 9a, tel. 15-91, w godzinach od 7 do 
15. kr73

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID-DOMGOS” W CIESZYNIE, 

uL Janusza 6, tel. 15-71

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

uczennic i uczniów do klasy I
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

w Cieszynie
w następujących specjalnościach:

— Ślusarz narzędziowy
— Ślusarz maszynowy
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych dn 
dnia 30. 6. 1975 r.

Przy zgłoszeniach należy złożyć: metrykę1 urodze
nia lub dowód osobisty rodziców, świadectwo zdro
wia, 4 fotografie oraz świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. Wynagrodzenie miesięczne ucznia 
wynosi:

w I roku nauki 240—300 zł 
w II roku nauki 360—480 zł 
w HI roku nauki 650—780 zł

Ponadto wzorowym uczniom mogą być przyzna
wane nagrody kwartalne w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochron
ną, mydło, ekwiwalent za pranie ubrań,-węgiel de
putatowy, nagrodę regulaminową roczną <13 pens
ja) i inne »wladc-zt nia socjalne.

Sieroty 1 półsieroty otrzymują co kwartał zasiłki 
pieniężne w wysokości do 900 zł.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą 
uczęszczać do 3-letniego Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszynie.

Wytwórnia Nakryć Stołowych „Polvid-Domgos" 
znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
przy ul. Frysztackiej. kr40

Święto Pracy 
na sportowo

Tegoroczne Święto Pracy, 
które zbiega <ę z 30-roczni- 
cą wyzwolenia Ziemi Cleszyń 
sklej obfitowało będzie w 
wiele ciekawych Imprez 
sportowych.

Już jutro. 30 kwietnia roz- 
pocznie się w hali sportowej 
przy Al. Łyska międzyna
rodowy turniej siatkówki o 
puchar KKFiT w Cieczynle. 
Startować w nim będą dru
żyny: BBTS Bielsko. GKS 
Jastrzębie, Tatran Vratimow 
i KS Cieszyn. Pierwsze me
cze odbędą się już o. godz. 
16.30. Następnego dnia roze
grane zostaną spotkania re
wanżowe (godz. 12).

1 Maja o godz. 14 podziwiać 
będziemy uczestników zawo
dów rowerkowych i na hu
lajnogach, które na ulicy 
Stalmacha organizuje KKFiT 
wspólnie z Konsument Ro
botniczym.

Tego samego dnia o godz. 
16.30 rozpocznie się między
narodowy turniej koszyków
ki o Puchar Naczelnika Mia
sta z udziałem Polonii Prze
myśl, Slezana Frýdek — Mi
stek, Zagłębia Sosnowice i 
gospodarzy.

Dnia 2 maja o godz. 16.30 
rozpoczną się kolejne spotka
nia turniejowe. W ostatnim 
dniu rozgrywki odbędą się 
o godz. 15. Zakończenie tur
nieju i wręczenie nagród 
planowane jest na godz. 18.30.

W niedzielę, 4 kwietnia od
będzie się na boisku Pod 
Wałka kolejne spotkanie pił
karskie o mistrzostwo klasy

międzypowiatowej pomiędzy 
KS C*eszyn,  a ostatnim zes
połem w tabeli Beskidem 
Bielsko.

Również interesujący lest 
program sportowy imprez na 
terenie Chybia. Już 30 kwiet
nia odbędzie się na boisku 
Cukrownika (godz. 15.30) tur
niej piłkarski juniorów, a 
o godz. 20 przy świetle elekt
rycznym rozegrany zostanie 
mecz oldboyów.

1 maja o godz. 10.30 toczyć 
będą dalsze boje piłkarskie 
drużyny juniorów, zaś o 
godz. Ï4. odbędzie się mecz, 
w którym spotkają się rezer
wa Cukrownika z drużyną z 
Baborowa. Maraton piłkarski 
zakończy o godz. 16.00 mecz 
pomiędzy miejscowym Cuk
rownikiem a TJ Sokol By
strzyca. .

Dnia 4 maja'rozegrany zo
stanie w Chybiu mecz mi
strzowski pomiędzy Cukrow
nikiem a rewelacyjną druży
ną klasy międzypowińtowej 
LZS Łąka.

Na dzień Zwycięstwa przy
gotowano w Chybiu turniej 
siatkówki, w którym wezmą 
udział reprezentacje*  cukrow
ni z województwa opolskiego 
i katowickiego.
, Wisła przygotowała na 
dzic ń 30 kwietnia konkurs 
skoków narciarskich przy 
świetle elektrycznym 1 na 1 
maja turniej szachowy.

- W Skoczowie odbędą się 
turnieje-piłkarskie juniorów i 
szachowy, zaś w Ustroniu za
wody rowerkowe 1 turniej 
tenisa ziemnego.

Rezerwa najważniejsza: człowiek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Jakie są przyczyny teg i 
zjawiska?

Z badań ankietowych, pro
wadzonych przez cieszyński 
Urząd Zatrudnienia, jak rów 
nież badań socjologiczny cli, 
prowadzonych np. w CELMIE 
wynika, że podstawowym 
źródłem fluktuacji są nie
prawidłowe stosunki między
ludzkie, w tym zwłaszcza, o 
czym była już mowa, posta
wy średniego dozoru i rodzą
ce się na tym tle konflikty. 
Ważną przyczyną jest rów
nież brak perspektyw miesz
kaniowych, uciążliwe dojazdy 
do pracy, wielozmianowOść, 
stwarzająca szczególne trud
ności matkom i ludziom u- 
czącym się. r

Wbrew pozorom, sprawy 
płacowe nie odgrywają za
sadniczej roli. Jeśli się zrs- 
sztą nawet liczą, to przyczy
ną rozgoryczenia jest zazwy
czaj nie tyle niski poziom

płac, ile niesprawiedliwość, 
polegająca na tym, że za ti- 
ką samą pracę ktoś dostaje 
wiccej. a kto inny mniej, że 
brak perspektyw awansu itp.

Jest zatem niezbędne two
rzenie w zakładach komplek
sowego systemu moralnych t 
materialnych zachęt i kur 
działających w kierunku sta
bilizacji zatrudnieni. . Te dtu 
gie stosować trzeba przede 
wszystkim wobec samowol
nie porzucających pracę, co 
stanowi ciężkie naruszenie 
podstawowych febowiązkhw 
pracowniczych. (Warto tu na 
marginesie pedać, że w _n :- 
których krajach jest ono ści
gane sądownie).

Właściwe gospodarowanie 
siła roboczą musi się znaj
dować stale w eentrum uwa
gi administracji przedsię
biorstw. kolektywów pra
cowniczych i aktywu spo
łecznego. zwłaszcza organl- 

icji partyjnych i związko
wych. R.D.

PIŁKA NOŻNA
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Piłkarze KS Cieszyn zdobyli 
pierwszy punkt w tej rundzie, 
remisując w Łące z tamtej
szym LZS 1:1 (1:1). Obie bram
ki dla naszych barw zdobył 
Szczotka. Było to szybkie i cie
kawe spotkanie, które jednak 
zepsuł fatalnym sędziowaniem 
arbiter główny. Przedłużył on 
mecz o ponad 10 minut, abv 
doprowadzić do zwycięstwa 
gospodarny.

Cukrownik Chybie stracił 
kolejne dwa punkty w Ko- 
stuchnle, przegrywając 0:3 
(0:1). Należy jednak nadmienić, 
że drużyna chybska zagrała w 
mocno odmłodzonym składzie: 
Ze starej kadry grało tylko 0 
piłkarzy.

KLASA — A
w Klasie A nadal w dobrel 

formie znajdują się drużyny 
Wisły Strumień 1 Orla Zabło- 
cle. Zespół strumleńskl wygrał 
w Bojszowych 1:0 (1:0), zdoby
wając gola ze strzału Hudka. 
Goście mieli przez większość 
spotkania przewagę. Orzeł Za- 
błocie pokonał u leblt Cze
chowi cką Elektrostal również 
1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
strzelił Władysław Bukowski. 
Dwa punkty zdobyła także 
ustrońska Kuźnia wygrywa, c 
z Górnikiem w Czechowicach 
2:0 (2:0). Bramki zdobyli Le
śniak i Cieślar. Takim samym 
rezultatem zakończył się mecz 
Beskidu Skoczów z rezerwą 
Walcowni (2:0). Bramki dla 
Skoczowa zdobyli: Gruszka i 
Krzywoń. Dramatyczne si ot- 
kanle rozegrał w Bielsku z 
rezerwą BKS Wicher Kaczyce, 
który wywiózł z trudnego te- 
.enu jeden punkt, remisując 
1:1 (0 l). Bramkę dla Kaczyc 
zdobył wieklera. Należy do
dać, że bramkarz gości Smół
ka obronił pod koniec meczu 
(w ostatnich minutach) dwa 
rzuty karne.

A oto pozostałe wynikł:
GKS Pnlówek — Iskra Pszczy
na 2:0. BBTS Bielsko — LZS
Komorowice 0:1.
Połówek 17 25 35:17
Górnik 17 22 35:17
BKS TT 17 21 26:7
Strumień 17 21 17:10
BBTS 17 20 34:17
Ustroń 17 20 28:24
Pszczyn« 17 17 20:18
Elektrostal 17 1« 19:19
Skoczów 17 16 23:27
Bojszowy 17 15 16:18
Zabłocle 17 13 16:33
Kaczyce 17 12 18:44
Komorowlee e 17 10 19:28
Walcownia 17 10 11:30

KLASA — B
Otzs Pogwizdów powiększyła 

przewagę o kolejny punkt, 
wygi /waiac na trudnym tere
nie Bakowa 3:1. Bramki strze
lili Pawlik — 2 1 Kowalski — 
1. Sensacją było wysokie zwy
cięstwo ostatniej drużyny w 
tabeli LZS Slmoradz nad re- 
?erwą Beskidu Skoczów aż 7:0 
(1:01.

W pozostałych meczach pa
dly r.aątenuiace wynikł: Snój- 
nla Marklowice — KS II Cie
szyn 2:2. LZS Nlerodzlm — 
A'vsknwlca Drogomyśl 3:1, 

Ollmnla Golesz.ów — LZS Koń
czyce Rudnik 1:2, LZS Zebrzy
dowice — LZS Pruchna ’ 3. 
T.ZS Kończyce Małe — Beskid 
Brenna 1:1.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

Pogwizdów 17 27 41:25
Cieszyn TI 17 ?3 45:17
NIerod: :m 17 23 40:24
Marklow’re 17 19 38:31
Kończyce Małe 17 19 25:19
DrOf*om ”41 17 18 43:30
Goleszów 17 1« 31:38
■Raków 17 1« 30:41
Brenna 17 15 34:28
KońcTvce Rudnik 17 14 29:35
Zebr»”dowice 17 13 27:35
Pruchna 17 13 1R:46
Skoczów 17 12 21:43
Slmoradz 17 10 29:45

ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO „STRUMET” 

43-420 W STRUMIENIU, UL. LONDZINA 323

WYKONUJĄ

w ramach usług dla ludności WÓZKI GOSPODARCZE:

3. z platformą j drabinkami na kołach pneumatycznych w cenie do 1800 złotych 
maksymalna nośność 300 kg

I. z pojemnikiem aluminiowym 
w cenie do 2.000 zł 
pojemność — 160 ł

oraz wszelkiego typu wózki czterokołowe wg zamówienia
Zamówienia przyjmuje Dział Zbytu adres Jw. tel. 193 
Realizacja zamówień III—IV kwartał, wg. kolejności ggłoszeń. kr?l

Górski motocross
Dnia 4 maja odbędą się 

na Podbeskidziu eliminacje 
do rajdowych mistrzostw 
strefy południowej Polski. 
Crossowcy pojadą szlakami 
górskimi (długość 55 km)

ze Szczyrku, przez Brenną 
znowu do Szczyrku.

Wyznaczono 10 specjal
nych odcinków jazdy stylo
wej obserwowanej. Począ
tek motocrossu o godz. 8.

ZAKŁADY ELEKTRO-MASZYNOWr CELMA 
W CIESZYNIE

poszukują praedsiębientwa pafalwowoge wzgl. 
■półdzieloiege de wykonania w bieżącym roku

OGRODZENIA SIATKOWEGO 
w Skoczowie (Sanatorium) 8 materiałów posiada- 

nych pneg Celiną

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno-So- 
cjalny ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 1 Maja 19, teł. 
15-81 (wewn. 314). kr75

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 

O/CIESZYN

utrudtri do pracy m nmowfo

osobę do roznoszenia mleka I pieczywa 
do domów klientów

we wminych godrinaeh rannych, U. od S do S

Odpłatność wynosi 0,7t sl od 1 litra rozniesionego 
mleka ora» 0,50 zl od 5 szt. bulek (rogali).

Szczegółowych informacji udziela Dział Organi
zacji Techniki Handlu i Gospodarki Magazynowej 
Cieszyn, uŁ Kraszewskiego, teL 12-82. kr72

Zwycięska drużyna Zespołu Szkół Zawodowych w Cieszynie ze 
zdobytym Pucharem.

Puchar „Głosu”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szyn i ZSZ CRS, również z 
Cieszyna.

Najwięcej emocji dostarczył 
bieg juniorów na trasie z Go
leszowa do Cieszyna. Punktu
alnie o godz. 15.20 wystarto
wało 8 sztafet, które miały do 
pokonr ma odległość ponad 10 
km. Na początku sytuacja 
zmieniała się co kilka metrów. 
Na pierwszej zmianie w Gole
szowie jako pierwsza pałeczkę- 
wymieniła drużyna z Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Ko
pernika. Na drugim kilometrze 
najszybciej zameldował się 
biegacz z Ustronia, zaś od trze
ciego kilometra utworzyła się 
czołówka, w której biegli bie
gacze z ZSZ Cieszyn 1 ZST 
Ustroń. Aż do granic miasta 
na czele znajdowały się dwie 
drużyny z ZSZ Cieszyn, dople^ 
ro na przedostatniej zmianie 
biegacz z Ustronia rozdzielił

cieszyńskie sztafety. Jako 
pierwsza zameldowała się na 
mecie, ze znaczną przewagą 
sztafeta t ZSz Cieszyn, przed 
ZST Ustroń 1 drugą drużyną z 
Z IZ Cieszyn. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny z LO-t Cieszyn, 
TB Cieszyn, PTR Międzyświeć, 
PTR Cieszyn i ZSZ Ceima.

Zwycięski zespół już trzy
krotnie wygrywał koronny 
bieg w naszej imprezie, w tym 
dwa razy z rzędu. Sztafeta 
prowadzona przez Bolesława 
Chamota biegła w składzie: 
Marian Zyta, Jan Abramcsyk, 
Otno Lane. Czesław Nowak, 
Marek Węglorz. Janusz Zawa- 
ua, Jan Bujok, Jan Iskra, Jan 
Iwanowic» i Joachim Puczek.

Trzy najlepsze z.-spoly w po
szczególnych biegach otrzyma
ły puchary ufundowane przez 
Redakcję „Głosu”, Zarząd Po
wiatowy TPPR i wydział Kul
tury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Powiatowego.

(cz)

Moment węczania Pucharu zwycięskiej drużynie ZSZ nr 1 
w Wiśle. « Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

oaqszťNift 

DROBNE
FIATA 125p, 1300.1973 — sprze 

dem. Cieszyn. Waryńskiego 
4/18. g-6942

MOTOCYKL Avo Simson — 
sprzedam. Stan dobry. Ro
muald Nedwed. Kończyce Ma
łe 427,g-6938

MOTOCYKL SHL-Gazela, z 
dodatkowym wyposażeniem. w 
dobrym stanie — sprzedam. 
Stanisław Fa1kls. Cieszyn, Szo 
pena 22b/34, po godz. 15.

g-6934

POŁOWĘ domu, zabudowa
nia gospodarcze, 1.60 ha ziemi, 
kołc przystanku PKS — sprze
dam. Zofia Witos*.  Zebrzydo
wice 375. g-6944

DOMEK jednorodzinny (nie 
wykończony) z możliwością za
mieszkania oraz dareele IW 
arów w Kaczycach — sprze
dam. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „Kaczyce".

g-6936

PARCELE 55 arów w Cieszy
nie — zamienię na mniejsza w 
okolicach podgórskich lub gór
skich. wiadomość: Cieszyn, 
skrytka pocztowa 133.

g-6937

PARCELĘ H ary W Mfitszt- 
wie, -ładnie, położoną obsadzo
ną drzewami owocowymi — 
sprzedam Wiadomość: Józef 
Sądel. Cieszyn, pi Sw. Krzy
ża 1 — Sklep Nasienny, tel. 
15-78. g-6940

W CIESZYNIE kuplę — mlesz 
kanie, domek jednorodzinny, 
może być nie wykończony. Za 
pewnlę opiekę starszym. In
formacje: Grażyna Jankowska, 
Cieszyn, Błogocka 22, tel. 12-lß.

--6939

MIESZKANIE lub domek 
jednorodzinny kuplę /może 
być niewykończony), ewentu
alnie wezmę w dzierżawę. Cie
szyn, tel, 938.g-69U

PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu. Warunki bardzo do
bre. Kandydaci mogą uczęsz
czać do Wieczorowej Szkoły 
Podstawowej. Jan Hunzel, Cie
szyn, Al. Fredry 5. tel. 339, 
Warsztat Elektro-Tnstalacylny.

g-6946

ZA OBRAZĘ W dniu 14. 4. 
1975 r. sierżanta ob. Zbigniewa 
Posmyka, z Posterunku Ko
mendy MO w Istebnej — prze
praszam. Józuf Zawada, zam. 
Koniaków 432.g-6935

WYPOŻYCZAM na i nowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Rollńska. Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego.

g-5458

PKP, Ośrodek Socjalno-Bytowy 
w Bielsku-Białej

zatrudni
w okresie sezonu letniego od .15 maja do 15 wrześ
nia br. w ośrodkach wczasowych w Ustroniu-Pola- 
nie, Wiśle-Oblaźcu 1 w Soli craz ns koloniach let
nich w Belku, Podlesiu Śląskim, Raclborzu-Ocicach, 
Dąbrowie-Gołonogu i Borze Zajacińskim niżej wy
mienionych pracowników:

— INTENDENTÓW
— MAGAZYNIERÓW
— WYCHOWAWCÓW KOLONIJNYCH
— KUCHARKI
— POMOCE KUCHENNE

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje ko
mórka kadr Ośrodka Socjalno-rtjłowego w B e'sku 
-Białej, ul. Sienkiev-Jeza 5, nr kodu pocztowego 
43-300. kr74

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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TURYSTYCZNE ZAPIECZE

STOKŁOSICA STRASZY! CM MIEDZIELNEGOWYPOCZYNKU

GDZIE TA JASNOSC?

WIEJSKIE OŚRODKI WCZASOWE

KRZYZÛWKft

przyniyśli.

starszy

l NASZEGO
archiwum

0 CIESZYŃSKIEJ PISALI

Już w maju rozpoczną dzla- 
łalnośi. wiejskie ośrodki wcza
sowe w Beskidach. W tym ro
ku czynne będą placówki wy
poczynkowe w Górkach Wiel-

sie zbogaclH 
braclo

10. Tworzy zatory na 
12. Meksykańska by- 
Mlasto w płd. Fran- 
Gaskonil. 17. W woj- 
poranny 1 mun-.uro-

Roewlązanle należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnie 6 maja br. /de
cyduje dal i stempla poczto-

kfch, Koniakowie, Jaworzynce 
i Istebnej w powiedz cieszyń
skim oraz w kilku miejscowo
ściach powiatu bielsko-bial
skiego 1 żywieckiego. (x>

Ludzie wziyni, przydągli 
beczkę takimi klukami ku 
brzegu, uwiązali porwoz-mi 
u tego brzega, wołają do tej 
dziury:

— A cóżeś za jedyn?
— Tak a lak sie pizzę.
— Skyl żeś je?
— Ze Śląska!
_ A skyl żei sie tu wzion?
— Na posłali mnie do Ży

liny za fojta, a jo nie umiym 
czytać ani pisać, nie chcę być 
fojtym.

Wierzymy, że Urząd Gminny 
w Dębowcu wskaże nie tylko 
winni go opóźniających się ro
bót oświetleniowych, ale poda 
także — tym razem już włażą
cy — termin oddania do użyt
ku oświetlenia ulicznego w 
Iskrzyczynle. (tk)

Tym razem archiwalne llu- 
stracfe, dotyczące tradycji 
pasterskich w Beskidach. * 
U góry: owczarski szałas w 
tradycji ludowej nazywany 
„sałaszem" - miejsce schro
nienia przed deszczem i noc- 
legowlsko „baczy" oraz pa
sterzy. Tu także wyrabiano 
owcze sery. Cało budowla 
wykonana była niejako z ele
mentów „prefabrykowanych", 
co ułatwiało przenoszenie 
salaszu z miejsca na miejsce.
• Obok; charakterystyczny 
strój beskidzkiego owczarza.
• Reprodukcje wykonał Ta
deusz Kopoczek. • Archiwal
ne widoki naszego regionu 
nadesłali: Krystyna Halgas 
z Cieszyna I Janusz Śliwka z 
Bielska-Białej. Serdecznie

dziękujemy!

Na terenie Brennej jest 26 
ośrodków zakładowych, roz
sianych po Bukowej, Hołcy- 
nie 1 Leśnicy. (9 z nich nie
stety nadaie sie już tylko do 
rozbiórki). Niezwykle żywot
ne jest w Brennej biuro 
ORT, które w szybkim tem
pie powiększyło liczbę kwa
ter ze 100 do 1000 miejsc. Po
nadto uruchomiło w sezonie 
25 stołówek. Według opinii 
władz gminnych, ilość miejsc 
mogłaby być powiększona do 
co najmniej 2500.

Ponadto w gminie posiada 
kwatery prywatne FWP, po 
100 w Górkach i Bukowej.

W wyniku zatwierdzonego

dzia byli biydni, nia zarobko
wali, nie bpło czym zapłacić.

W jednej izbie tel umrzył 
tata, a miot dwóch synów. 
Jedyn był od wojsko przy- 
dzony, a drugi już też tnioł 
cosi kole dwacet rokót. Po
szli do tego Żywca, dali tą 
tróhłę zrobić. Nó i czakali, 
aż ją zrobi — dwa dni tam 
byli. Tóż tyn trup cosi sztp- 
ry czy pięć dni w izbie leżał. 
NU tam zaszli, » przyszli z 
tą tróhłą.

tucje. Kosztorys opiewał na 
5,6 tys. złotych, a zrealizowa
no robót za’4 min . złotych.

Wzdłuż Brennicy proi adzo- 
ne. będ j w tym roku dalsze 
prace. O rodek rekreacyjny 
wzbogaci się o dodatkowy 
parking na 00 autokarów i 200 
samochodów. Urządzi sie ką
pielisko i wydzieli na uregu
lowanej rzece mlcji-ce na ka
jaki i rowery wodne.

Wszystko to otrzyma piękna 
oprawę, zieleńce, skwery, dep
taki, plaże itp. Część funduszy 
na ten cel przeznaczono już z 
centralnej puli sportu 1 tury
styk ' Jedna trzecia prac ziem
nych jest już gotowa.

Tak więc Brenna otrzyma 
wspaniały, ponad półtorakllo- 
metrbwy ośrodek rekreacyjny, 
Który sprawi, że centrum tej 
wioski będzie oazą zieleni 1 
wypoczynku. <cz)

A taki jedyn Słowioczysko 
powiada:

— Dostańmy tego szleski- 
ho hada, nieci idzie do do
mu, a jo jui będę tym foj
tym.

Tói dostali z beczki tacika, 
wsadzili tam tego Słowioka i 
za trzy miesiące tacik przy
szli o żebraczym chlebie do 
domu, a Słowioka porwała 
woda, do dziika go chladają 
— ni masz.
*162. Jak

dwo

Kusimy Mc uderzyć w pierś: 
swego czasu na lamach GŁOSU 
poinformowaliśmy, že wioska 
Iskrzyczyn otrzyma lepsze 
oświetlenie uliczne. Informacja 
ta pochodziła z kompetentne
go Urzędu Gminnego w Dę
bowcu. Tymczasem mieszkań
cy Iskrzyczyna wnoszą słuszne 
żale pod neszym adresem 
twierdzić, że od opublikowańia 
notatki, co miało miejsce dość 
dawno, sporo wody upłynęło w 
miejscowych potokach, a lep
szego oświetlenia jak nie było, 
tak nie ma! Leżą natomiast w 
przydrożnych rowach betono
we słupy, przeznaczone na owo 
„lepsze oświetlenie”.

mKRZBŽtNM 
NA*  GORĄCO

Zarówno dowóz materiału. Jak 
wykonanie (w czynie społecz
nym) najważniejszych robót. 
Obecnie — z uwagi na pogodę 
— jest to niemożliwe. Ale też 
niemożliwe staje się życie od
ciętych od świata rodzin...

Groźna powódź, jaka nawie
dziła Brenną w 1973 roku, spo
wodowała poważne straty, 
szczególnie w centrum wioski. 
Dzisiaj już nie ma śladów pa
miętnej klęski. W maju 1673 
roku przystąpiono na znisz
czonych terenach do budowy 
n.zeplękncgo ośrodka nie
dzielnego wypoczynku. Wy
budowano amfiteatr z wi
downią na ponad 1.500 miejsc, 
dwa kręgi taneczne, dep
tak. ustawiono 45 punktów 
świetlnych, przygotowano 
parking na 50 samochodów i 10 
autokarów. Wysadzono 12 ty
sięcy krzewów i 800 drzew, u- 
stawlono 100 ławek, urządzono 
zieleńce i wybudowano boisko 
piłkarskie. większość tych 
prac wykonano społecznie. W 
rożnych akcjach przepracowa
no przy tym obiekcie ponad 
9.800 godzin. Ponad półtora 
miliona wyasygnowały na ten 
cel miejscowe zakłady i Insty-

Zapewnienia ■ deklaracje MPGK w Cieszynie sq — jak się 
okazuje — pustym frazesem. Wysypisko miejskich śmieci 
w Boguszowicach plonie bez przerwy, a straże pożarne 
co jakiś czas zmuszone są do gaszenia większego ognia. 
Czy doczekamy się właściwej eksploatacji śmietniska?

4) Fot.: Tadeusz Kopoczek.

z końcem ubiegłego roku 
planu zagospodarowania 
Brennej na stoku Cisowym 
powstanie kombinat wczaso
wo-turystyczny na 2500 
miejsc, z pełnym zapleczem 
usługowym. Będą to domy 
wypoczynkowe górnośląskich 
zakładów przemysłowych 1 
RÓW. Prace te rozpoczną się 
w 1977 roku. W dalszej ko
lejności w latach 1980—85, 
taki sam ośrodek wczasowy 
stanie w Bukowej.

Brenna będzie miała nad
to dwie zmory, które posłu
żą do zauezpieczenia wody 
pitnej i przemysłowej, będą 
też miejscem do uprawiania 
sportów wodnych. (cz)

JAWO- 
> um- 

„wmy stolo-

nego typu czeskiego W cen
trum Wisły. Mieścić się w nim 
będzie bar szybkiej obsługi, 
garmażeria, barek mleczny. 
Brak placówek tego typu do
tkliwie dotąd odczuwają tury
ści. zwłaszcza przyjeżdżający 
na jeden, czy kilka dni.
• WIECZÓR; 21-letnia Ur

szula B. i 23-letnia Anna W. 
zaangażowały się Jako bufeto
we do znanej turystom gospo
dy „U UJca” w Istebnej. 
2 miesiące rządów tych pań 
za bufetem to były czasy mle
kiem i miodem płynące dla 
pozostałej części personelu. 
Podczas gdy bufetowe udzie
lały się towarzysko w sali re
stauracyjnej, kelnerki (1 nie 
tylko kelnerki) swobodnie go
spodarzyły dobrami konsump
cyjnymi, a nawet gotówką 
umieszczoną w kasie.

Jak tą tróhłę wziyni. tói 
kąsek ją niós tyn, a kąsek 
tyn. Tak ją boroey niyśls. 
Przyszli do łasa, noc ich za- 
śeigła. A kapmeczk deszcz 
zaczon prószyć. „Tói kaj by 
sie tu schylić?” Chladają jaki 
go gęstego smyreka abo jed
le, coby sie mógli pod gałę
ziami schronić, a tyn 
pado;

— Han widno przez 
kisi światełko, może 

cotlezy, pojmy tam, _

las Ja
sie las

_ ___ _ Możne 
bp na»°'tam kany w izbeczce 
przenocowali.

Idą — jest izba, światełko 
gort. ale żywego ducha ni 
masz. „Cóż robić? A jare też 
tu bydą zbójnicy abo co? Ale 
niech sic już robi wolo Bo
żo". Położyli tą tróhłę na ta
kich dwóch małych stołkach.

— Ale kajż my teraz pój- 
dymy? Jak zbójnicy przydą, 
to nas pobiją.

A tyn, co był od wojska 
przydziony, to był taki cwa
niak, pado:

Turyści twierdzą, że gdyby 
rozpisano konkurs na najbar
dziej zaśmiecone miejsce w 
naszym regionie, palmę pier
wszeństwa przypisano by nie
wątpliwie polanie na Stokłosi- 
cy, czyli najbliższemu sąsiedz
twu górnej Stacji wyciągu 
krzesełkowego na Czantorię. 
Jest prawdą, że śmiecą ludzie, 
mający tyle wspólnego z tury
styką có wilk z gwiazdami, 
ale też jjrawdą jest, że współ
twórcą owego śmietniska jest 
handel, który zadowalając się 
„robieniem obrotów”, kulturę 
wiesza na... sękach przyległych 
świerków. Wielo racji mają 
także ci, któżzy twledzą. iż po
stawiony tu kiosk gastrono
miczny pasuje do otoczenia ni
czym... dzwonki i chomąto do 
nii irogacizny.

Tymczasem poniżej stacji 
stoi opuszczony 1 nawet dość 
estetyczny obiekt, ongiś bar 
„StoKlosica".

ODCIĘCI OD ŚWIATA

Jest w Zamarskach przysió
łek Rudów, zamieszkały przez 
10 gospodarzy, a obecnie całko
wicie odcięty od reszty świata. 
Nie dojedzle tu w razie wy
padku ani pogotowie, ani straż 
pożarna. Niczego, też nie można 
dowieźć do domostw, chociaż
by węgla czv enzu palne"n w 
butlach. Sprawcą bezdroża 
jest Przedsiębiorstwo Meliora
cyjne, które ciężkim sprzętem 
..rozjechało” drogę do cna. 
warto przypomnieć, że przed 
trzema laty odcinek ten miesz
kańcy Zamarsk-Rudowa na
prawiali w czynie społecznym.

Zwracano się do Urzędu 
Gminnego w Haźlachu z proś
bą o ponowne dostarczenie 
materiału drogowego, głównie 
kamieni, wskazywano na łago
dny okres zimy. Umożliwiający

PIONOWO: 1. Zabawa towa
rzyska. 2. Całodzienne wyży
wienie, 2. Członek ludu ko
czowniczego pokonanego przez 
Karola Wielkiego. 4. Spółdziel
nia pracy W ZSRR. 8. Artre- 
tyzm 6.' Zawody żeglarskie. 
7. Skraj dachu. 8. Poręka na 
wekslu. 11. Urzędnik państwo
wy, kierownik działu. 13. Ga
tunek jedwabnego aksamitu. 
18. Ryba morska z welonowa- 
tych. 16. Roślina podmokłych 
gruntów. 19. Halny wiatr, hu
ragan. 20. Na żołnierskiej czap
ce. 21. Uczeń szkoły podofi
cerskiej. 23. wyspa na Morzu 
Amundsena. 34. Część wnętrza 
kościoła. 26. Organ powonie
nia. 29. Wada wzroku.

dwo braclo, nie umieli racho
wać tak. jako sie to dziśka 
rachuje: dziesięć, dwacet, 
trzysta, stówka, pięcet, sie
demset, tysiąc.„ Nie umieli 
rachować, tóż st ty piniądze 
kładli na kupki. „Tebie je- 
dyp, mie jedyn, tebie jedyn, 
mie jedyn..." Coby mieli 
równo. Parzyste miot pyrszy 
a nieparzyste drugi- Na tego 
parzystego, tego młodszego 
trefiło, że do niego uż nie 
było monety.

— Tóż weź se za to czopkę
— powiada tyn starszy brat
— jak już chybia.

A tyn zbójnik, co ich pod- 
Słóchowoł, wio do łasa. Pado:

— To my ale dobrze «robi
li, te my zuciekali. Tam nie 
był jedyn w tej tróhle. Ha, 
co ich tam było!

— Tóż wielaż? Widziałeś 
ich?

— Nie widziołech, alech 
poczuwał, jak sie piniadzami 
dzielili. Każdy se wzion je
dyn dukot, i jednymu chy
biło, tóż mu dali naszą czop
kę. Tak se przedstawcie, wie
le i-h tam musiało być.

Nó widzicie. A ci bracio sie 
«bogacili, że co okropnego!

• WIECZÓR: Nawet a dużej 
odległości widać wieczorem 
kolorov neon z napisem 
„Krokus” na szczycie góry 
Partecznlk. Nie bez kozery na
zwę tego pięknego, górskiego 
kwiatu przyjął jeden z repre
zentacyjny h %’ślańsklch do
mów wczasowych. Z nastaniem 
wiosny krokusy w trzech ko
lorach; białym, fioleto vym I 
żółtym wyrastają, jak grzyby 
po deszczu na skwerach w 
centrum Wisły, klombach w 
parku, rabatach w przydomo
wych ogródkach. Cieszą oko, 
stanowią oryginalną, natural
ną ozdobę miasta.
• WIECZÓR: W Wiśle jest 

dużo zakładów fryzjerskich i 
dobrze wyposażony zakład ko
smetyczny, w którym co kor- 
pulentniejsze panie mogą nawet, 
zaaplikować sobie elektryczne 
mai i' odchudzające. Nieste
ty żaden z zakładów nie ofe
ruje usług typu „manicure” 1 
„pedicure”. Czemu? Przecież 
reflektantek, szczególnie w 
trakcie sezonu, byłoby wiele.
• WIECZÓR; Przed sezonem 

urlopowym zakończy się bu
dowę pawilonu gastronomlcz- wego) pod adresem; Redakcja 

„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ”, Mennicza 18, 43-496 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

Zdarzało się też niekiedy, *e  
obie panie, wychodząc do do
mu, zapominały zamknąć okno 
lub drzwi do magazynu albo 
schować do kieszeni klucze. 
Inwentaryzacja, kończąca 2- 
miesięczne urzędowanie Ur
szuli B. i Anny W., wykazała 
manko w wysokości 37 tys. zł.

krzed sądem niefrasobliwe 
dziewczyny próbowały się wy
łgać zwalając winę na innych, 
jednakowoż bez rezultatu. Ka
ry otrzymały następujące: 
Urszula B. — 9 miesięcy pozba 
wienia wolności i 6 tys. zł 
grzywny, Anna W. — fok po
zbawienia wolności 1 8 tys. zł 
grzywny. Wykonanie kar po
zbawienia wolności zawieszono 
oskarżonym na lat trzy, W któ
rym to okresie nie wolno im 
zajmować stanowisk związa
nych odpowii dzialnoscu ma-

drugi, • śpn z pieca zaś wo
la:

_Czy ci« tam ni ma w tej 
tróhle?

Tróhła „puk”, wieko sł« u- 
dżwigło.

— Rabejł
Dźwignął miecz po trzeci, 

jut miot uderzyć, a tyn na 
piecu woło:

— Ni ma cm tam?!
Tyn z tróhły wstał, a zbój

nicy, jak uwidzieli, co sia ro
bi — w nogi. Piniądze zósta- 
wili z czopka i zuciekali do 
la«a. Pada.ą se: „Bylibymy 
sr narobili. Tela, te my u- 
cii/klij". *

Ale icdyn tam był między 
nimi taki odważliwy, pado:

— Wiycie. co wy tu eiedi- 
cie, a jo sie tam podkradnęi 
bydę sie dziwoł, co sie też 
tam w tej izbie robi.

_  __ ®°*  oknym zazdrzyć, 
tam, że w izbie ' tóż jyn > poczuwał. A oni, ci 
Jako zbójnicy, co "*  " ’
nie boją. „Tróhła, 
— uwidzimy, co

ROZWIĄZANIE KRZYŽOWKI 
Z NUMERU lb/985

Poziomo: deretyzacja, Eleo
nora. kiermasz, lemur, kasjer, 
anemia, zecerka, tarantela, 
czytelnia, planeta, oktawa, 
trapez, konik, karmelek, kre- 
mówka, amortyzacja.

Pionowo: piernik, bajorko, 
Îiatrol, papier, koliz i, pasztet, 
mpertynent. Banialuka, kieli

szek, roztoka, szalupa, Ma
dziar, ametyst, partacz, Pacz
ków, giermek, Kiekrz, Karnak, 
Jamajka.

Nagrody książkowe. Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 15/985 nagrodę 
książkową wylosował Stani
sław Łaszczak z Bujakowa. 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

Istotnymi — nie będzie dla nas 
niekorzystne.

Byliśmy spokojni, ale już nie 
dzisiaj. Znana z dobrej kuchni 
i sprawnej obsługi, z kameral
nego nastroju 1 kulturalnej 
atmosfery restauracja „Pod 
Jeleniem” nrzt mí nila n po 
prostu w popularną spelunkę, 
okupowaną przez długowło
sych „play-boyów”, oba. udają
cych ‘w płaszcząc? i jrtnliki przy 
piwsku, zabawiających się rzu
caniem papierosów 1 zapełek 
od stolika do stolika, łażących 
po sali, podśpiewujących, po
krzykujących 1 strzelających z 
automatycznego parasola. Ta
ką rodzajową scenkę — z ty
loma elementami obecnego 
„stylu bycia” pod sławnym 
ongiś „Jeleniem” — zaobser
wowaliśmy w niedzielę w cią
gu godziny — między 14 a 19 — 
bo- właśnie tyle czasu musle- 
Uśmy zmltrężyć, aby doczekać 
się posiłku.

A kuchnia także „Pod Jele
niem" już nie taka, jak ongiś, 
jedynie pieczywo przypomina
ło dawne czasy. Bowiem z 
tamtych czasów prawdopodob
nie pochodziło.

POZIOMO: 2. Ufność, zaufa
nie. 6. Prędkość dzielona przez 
czas. 9. rodzaj zastrzeżenia w 
umowie. * 
rzekach, 
lina. 14. 
cjl — w 
sku jest 
wy. 18. Poeta 1 dramaturg, na
groda Nobla w 1948 r. 20. Hak 
na końcu podkowy. 22. Przy
wódca 1 obrońca mas ludo
wych. 28. Kupon. 27. Długi 
okres czasu. 28. Enzym blorą- 
cy udział w metabolizmie gll- 
kozy. 30. Żandarm turecki. 
31. organ ludzki.

terlalną. „U Ujca” znowu za
panował rygor.
• WIECZÓR; VI Targi Sta

roci w Cieszynie znowu były 
Imprezą bardzo udaną. Zgro
madziły blisko 150 sprzedaw
ców i ponad 3.000 hobbystów z 
całego kraju. Organizatorzy 
tej imprezy, głównie zaś re
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń
skiej”, zanotowali przeto no
wy sukces. I znaleźli Już w 
naszym województwie naśla
dowców. Jarmark staroci or
ganizuje co miesiąc Bytom, od 
niedawna zainteresował się ni
mi także Klub Kolekcjonerów 
w Bielsku-Białej.
• WIECZÓR: Jest Cieszyn 

bramą wjazdową do naszego 
kraju dla wszystkich przyby
szów z południa. I pierwszym 
przystankiem, dającym OKazję 
do odpoczynku, posilenia się 
po długiej najczęściej podró
ży A ponieważ z dawna sły
nął doskonałą kuchnią lokal 
„Pod Jeleniem", przeto byliś
my spokojni, iż pierwsze ze
tknięcie się obcokrajowców z 
naszymi sprawami — co pra
wda codziennymi, ale bardzo

— Wiysz co, jo legnę do tej 
tróhły, ty mie zakryj wie- 
hym, jyny mi zrób taką 
szparę, c y eh sie nie zadu
sił, cobycl móg wydychać, 
cobych tnioł powietrzy. A ty 
wyndi na piec.

Taki wielki piecysko tam 
było, jckjsi kużuch mu tam 
ciepnćł.

— Tóż siedź tam. X jakby 
co do czego przyszło, to sie 
dogwarzymy, jo bydę « tej 
tróhły wołoł.

Hó i tak «robili — tyn wio« 
do tróhły, brat go przykrył 
wiekym, poszeł na piec, la- 
gnól. Ale przedtym jeszcze 
wzion świyczkę i zapolił fm 
tej tróhle. Tak, jako bywo 
przy umrzytym.

Naraz, kole północy, 
rt iuIo sie dwanaście zbójni
ków. Pełną czopkę złotych 
dukatów przuniyśH. Nie 
zraziło oh 
»‘oł tróhła. 
sie niczego 
tôt tróhła 
bedzie".

Siedli kole tej tróhły dzie
lić sie tymi piniądzami. Ale 
herszt tych zbójników pado:

— Wiycie co, nie bedymy 
sie dzielić. Z dzisiejszygo łu
pu weźmie jedyn, jak zaś 
pójdymy na rabunek — weź- 
nie drugi t jotowe.

Mieli taki wielki tniees. I 
tyn herszt zaś pado:

— Wiycie co, gdo tą tróh- 
lym przetrą za jednym za- 
i.^achym, tyn doostanie całą 
czopkę tych dukatów.

Jedyn sie wyrwał:
— Jo to zrobię.
Wyrwał to szablisfco. tyn 

miecz, zanoszo się do góry (n 
to miało być na komyndo: 
,.roz, dwa, trzy!”!, jak tyn 
herszt pado: „rot”, tyn na 
tym piecu wolo:

— Czy cie tam ni ma w tej 
tróhle?

Tróhła „puk”. 'N6 i ■ tyn 
zbójnik upuścił miecz.

— Co sie boisz, jyny rąbej! 
— pado herszt.

Dźwignół zbójnik szable po

16f. Nie chcloł być 
fojtym

MÓJ TACIK niebosz
czyk był jedynokym. 
Tóż go okropnie wy- 
robiali, coby nie mu- 

sioł iść do wojska. Dorna by
ło szwarny kąsek ziymie, tóż 
jego tata fórt pisoł na ty ko
manda wojskowe, coby mu 
go zastawili doma. Ale ci pa
nowie to nie bardzg cheieli 
uwzględnić. Że go nie zósta- 
wią. Cheieli go wziąść ku tý
mu wojsku. Ale jak dostał 
kartkę, narukować — uciyk. 
Zamiast pojechać do tego 
swoigo re^'myntu do Krako
wa — kansi się skrył.

Chycili go jednak i zasmy- 
ezyli do Krakowa. Byt tam 
tydziyń i zdezyrterowoł, u- 
eik. Tak, wiycie, trzy razy 
tyn tacik uciuk. Jak go trze
ci roz chycili, powiedzieli se, 
że sie trzeba jakosi pomścić. 
Kie powiadoł, że nie chce 
być w Krakowie, jyny przy 
tatowi, tóż zrobili taką wiel
ką beczkę, wsadzili go do tej 
beczki, zabili dno, jyny 
dziurkę zosoawili na wyrćhu, 
c^hy móg wydychać, i pra
wią;

— Poszlymy cie, kie chcesz 
być bliży chałupy, za fojta 
do Żyliny. (To je za Czacą, 
aże we Słowackach). Tam 
chcą mieć za fojta Slązoka. 
Tak wolej: „Jo jadę za 
fojta! Jo jadę za fojta!".

Była wtedy, wiycie, akurat 
powódź, a oni wziyni beczkę 
na wóz, zawiyźli ku Czade- 
czce chynyli na wodę. Wziy- 
na go woda, jadzie za fojta- 
Zaniesła go Czadeczka do 
Skaliezohkt, ze Skaliczonki 
do Pisuce, aż zajechała becz
ka do Wagu. Wog to już Je 
wielko woda, tóż sie ta be
czka kolybie cichuńko a 
szumnie na tej wodzie. Koly- 
bie sie, kolybie, naroz tacik 
czuje, że kansi muzyka gro. 
Tóż woło:

— Jo nie będę fojtym! Je 
nie będę fojtym!

Ä ZISKA W JA 
I) BZYNCE, jak gdo 

rze, tóż momy i 
rzych, zrobią tą tróhłę, 

nie trzeba daleko chodzić. 
Ale k'ejsi, za downych cza
sów, wiycu, stolorzych nie 
było. Jak kiery umrzył, tóż 
aż kajsi ku Żywcu szli dać 
zrobić tróhłę. A pieszo, auta 
nie jeździły, konia było b y- 
da tak daleko napytać, a lu-

«



Wszyscy korzystać bcdziemy
z efektów Czynu Partyjnego

P
rzeprowadzony w dni« 4 bm. czyn Ror- 
ibjny, podobni, jak poprzr dnia, »tał się przo> 
konywajqcym dowodem poparcia dla polityki 
PZPR I jej kierownictwa, dowodem, ló człon

kowi. partii I ygół społeczeństwa dobrze rozumieją. 
Iż tylko własną pracą zapewniamy rozwój kraja I po
myślność jego obywateli.

i

Pray budowie oirodka resreocy/nego w Wlile-lonldle pracował 
także członek Rady Państwa, wojewoda katowicki gen, Jerzy 

Ziętek. • Fot.: Tadeusz Kopaczek,

W czasie naszego niedziel
nego rajdu po C erzynie i in
nych miejscowościach cie
szyńskiego regionu przeko
naliśmy się. że stanęli do 
pracy nie tylko PZPR-owcy, 
lecz również młodzież, bez
partyjni, członkowie ZSL i 
SD. W Brent._J wzięło udział 
w Czynie IB członków partii 
i 101 Bezpartyjnych, w Isteb
nej bezpardy jni stanowili jed
na cZWarla pracujących, zaś 
w grup.e Zakładów Prze
twórczych „L*s ” aż trzy 
czwarte.

Członkowie partii z Ze- 
brzydewic, którzy pracowali 
w. niedziele na pierwszej 
zmianie, wzięli udział w czy
nie już w sobotę. W więk
szości byli to górnicy, kole
jarze i pracownicy Urzędu Cel 
nege. Dnia 4 bm. jako pierwsi 
bo już o godz. 6,00 przystę
pni natomiast do pracy 
PZPR-owcy z CELMY.

W Cieszynie utworzono 11 
odcinków robót, nad prawi
dłowym przebiegiem których 
czuwał, udzielając niezbęd
nej pomocv technicznej. 
Miejski Zarząd die i Mo
siu« Ogółem pracowało po
nad 3 tys. osób, w tym bar
dzo dużo bezpartyjnych.
' Wartościowym czynem jest

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

TYGODNIA

T
ak się zaczęło: 
mglistego porań, i, w 
piętek, 1 września 1939 
roku, o godzinie 4.45 
niemieckie bombowce I i IV 

Ploty Pewietrznej wystarto
wały z bas i skierow ły ła
dunki bomb na poi i i mia-

O godzinie 10.01 tego sam. - 
ge dnia rozpoczęło się posie
dzenie Reichstagu. Przybywa 
na nie, owacyjnie witany, 
idoli Hitler. W brunatnym 

trenczu 1 czarnych spodniach, 
blujy * pasji Fuehrer r rze 
mawl i do narodu niemiec
kiego. Wydań przez dowódz

twu Wehrmachtu pierwszy 
komunikat głosi:

„Na rozkaz Fuehrera I 
N ijwy'asego Dowódcy armia 
podjęi» ak.ywni : ebfenr 
Rzeszy. Wypełr ijąc sw ta- 
dunie, powstr»., .nać po. - 

d »TW iłt, niemieckie ojska 
lądowe pr: y stąpiły dzisiaj 
rape do przeciw ider sJua. 
Równocześnie wystartowały 
eskadry sił lotniczych dl . 
zwalczania obiektów wojsko
wych w Polsce. Marynarka 
wojenni podjęła obronę Bał
tyku".

TAK SIĘ ZAKOŃCZY
ŁO: w dniu 8 maja na 
berlińskim przedmie
ściu Karlschorzt feló- 
marszałek Wilhelm Keitel 

podpisuje akt 'ifwerunke- 
wc j kapitulacji armii nie
mieckiej. Na kilka dni przed-

HISTO
RYCZNA 
ZWROT

tern, w dniu 30 kwietnia, o 
godzinie 15 30, w podziem
nym schronie kancelarii Rze
szy Hitler popełnia samobój
stwo. Jego eiało, owinięte w 
koc, polano benzynę i spalo
no w ogrodzie kane-, larii. 
1 maja minister propagandy 
Goebbrls truje sa« icioru 
swoich dzieci i następnie — 
Wraz z żona — cdbiera sobie 
zv l .

W dniu 2 maja zdobyty 
zorf ».je przez armio radziec
ka i woj.ka polskie Jcrlin. 
Na Rriizar i stolicy hitleryz
mu zniknięte ze"taję zwy- 
cir.ślde fiu; i radzieckie i pni sicie.

Miedzy tymi datami: 1 
w-ześnia 1939 i jku i 8 maja 
194j roku nieści się bczmia. 
zniszcz ń 1 zbrodni, śmierć 
mi’ionôw ludzi, męki i cier
pienia. których nie zd la o- 
pisać ładne pi-sro. których 
nie jest w stanie pojęć ia- 
d^n nmvsł ludzki.

Wojna, rozpalona przez hi
tleryzm. na poi ki j ziemi, 
toczyła się później na tery
torium 40 państw! Uczostnl ■ 
ożyło w niej 61 państw -.a ■ 
mieszkalych nr z 1.700 min 
ludności, cj—H trzy czwarte 
ludzkości. Powołano pod 
broń 110 milionów żołnierzy- 
Ula prowadzenia eojny tyl
ko cztery nrjwiekszo puň 
atwa: Niemcy. An (lia, Zwín- 
z-k R idziecki i Stany Zjed- 
lorzone wvprodu1« “ały 
652,1 tys. samoloiow. 286 tys. 
czołgów, ponad milion dział 
artyleryjskich.
(CIĄG DALSZY NA STU. 3)

Toi ty słońce tchnqr w lutnię mą 
że słońcem błyskał 
Dzlqki tobie spokojnie ipiq 
dzieci w kołyskach.

To w tobie jak w żyznym cieple 
iwiat się ziel tni.
Dzięki tobie kupujq meble 
narzeczeni.

Dzięki tobie w seminariach 
uczq się stud- >ncl wytrwał 
Dzięki tobie spokojnie na koźlt 

, dorożkarz fojkę pali.

Dzięki tobie na kolanach babki 
mruczy malutki kotek.
Szołarzu myili pogodny m 
jak kwiatki, 
opiekunowie biblioteki

Nie trwóż słę, twym oliwnym Ustkom 
nic nie zrobię wrogowie
Bo talent, praca ! wszystko — 
tobie.

Bo serca nasze mężne 
i dujnoii w oku.
Soiewam twe imię potężne: 
POKÖJ.

Konstanty Ildefons GAŁCZYŃSKI -

Pracowite 
dni handlu

i gastronomii
Najbliższy piętek, oobota i 

nled ielu są dniami wolnymi 
od pracy. W tym czasie uro
czyście obchodzić Ok.czi .my 3« 
rocznicę zwycięstwa nad fa
szyzmem.

W dniu 8 maja placówki 
handlów e otwarte będę dłużej 
niż zwykle, przynajn ni o 
dwie godziny. W trzy kolejne 
święta natomias pracował bę
dę tak, jak w dni śwląteezn i 
niedziele. Gastronomia :aś 
piacowa, będzie tak jak W 
dni powszedni,, ?onadto yru- 
choml ona wszystkie .we 
punkty na tr jsach turystycz
nych iw oś -odkach Wypo- 
-zynku niedzielnego.

Poświęteczny poniedziałek 
>ędzi ! dniem bezmięsnym, a 

placówki usługowe 1 gastrono
miczne czynne będę jak w 
niedzielę.(J>

Święte Pracy upłynęło pod znakiem 

hołdu dla twórców władzy ludowej
i szacunku dla

IMPONUJĄCE
MANIFESTACJE 1-MAJOWE

AK W LATACH UBIEGŁYCH, tak I w tym roku 
święto 1 Maja obchodzone było w naszym re
gionie niezwykle uroczyście. Poprzedziły je cap

strzyki i okolicznościowe imprezy. W szkołach za
kładach pracy i instytucjach organizowano spotka
nia, poranki i akademie, w czasie których podkreśla
no osiągnięcia władzy ludowej na Ziemi Cieszyńskiej 
w okresie ostatniego 30-!ecla oraz podsumowywano 
okresowe wyniki zadań społeczno-gospodarczych 
I wykonanie zobowiązań na cześć zbliżającego się 
VB Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Ju*  w godzinach rannych 
w dniu 1 Maja społeczeńrtwo 
Cieszyna zaczęło wylęgać na 
ulice, a nasic-^nie gromadzić 
się w odpowiednich punktach 
zbornych, aby w gronie towa 
rzyszy pracy wzięć udział w 
wielkiej manifestacji brater
stwa, przyjaźni i klasowego 
proletariackiego internacjo
nalizmu.

O godzinie dziesiątej ze
brani na Rynku oraz na 
przylegających do niego uli
cach i placach wysłuchali 
pria »1 .ówien.a T sekret-G-Ł 
Komitetu Centralnego PZPR 
to-w. Edwardu Gier ta.

Gdy przebrzmiały ostatnia 
dźwięki Mlędzynan jowki, 
przez Rynek ruszył iinionu- 
jęcy pochód. Otworzyły go

poczty ■ sztandarów : miej
skiej i powiatowej in
stancji partyjnej, bratnich 
stronnictw pdlifyćznych. k«m 
batantów i t jjowników o 
wolncśc i demokracie oraz 
sfedérowanej w FSZMP młu ■ 
dzieży, a za nimi pr ‘żala 
gmn» weteranów walk o 
polskość Klaska i social izm 
ora Egzekutywa Komitetu 
Powiatowego PZPR, z I se
kretarzem Janem Chodurę 
zaproszeni goście z członka
mi Komitetu Wojewódzkiego 
Jerzvm Siemianowicach! < 
■Tózefeit Zielińskim oraz goś
cie z KP KPC. we Frydku- 
Mištku z J -rsym Mireusu- 
kiem na czele.
(CIĄG DALSZY NA STU. 1>

rzetelnej Tl

Odznaczenia zasłużonych nauczycieli, 
rolników, robotników i działaczy

W przeddzień Święta Pra- 
cj oraz XXX rocznicy wyz
wolenia Ziemi Cieszyi-skiej 
spod ii rzma hitlerowskiej o- 
kupaćji odbyła się w sali 
^ELMY uroczystość dekor- - 
eji . odznaczeniami państwo- 
«mi oraz wojewódzkimi 

grupy 307 zasłu żonych nau
czycieli, działaczy polityc-- 
nych i społecznych oraz 
przoduja.n'cn rolników i 
pracowników przedsiębiorstw 
naszego regionu.

W uroczystości icze śni
eżyli członkrwie Egzekuty
wy KP PZPR w Cie izynie z 
I sekretarzem Janem Chodu
rę, przedstawiciele władz po 
wiatowych, stronnictw poli - 
tycznych. Frontu Jedności 
Narodu oraz władz admini
stracyjnych miasta i powia
tu. Dekoracji Złotymi, Srebr
nymi i Bręzowymi Krzyża ■ 
mi Zasługi, Medalami XXX- 
~(C1ĄG DALSZY N Y~Lrł w. » / sekretarz KP PZPR Jon O.odura wręcza odznaczenia. A FoŁf 

Tadeusz Kopoczek.

Ofiarom faszyzmu 
i band podziemia
, ' 30 rocznicę wyzwoleni*  
. naszego miasta i regio

nu spod hitlerowskiej 
okupacji, społeczeństwo oraz 
władze partyjne i państwowe 
ondali ho ci zarówno tym, 
którzy polegli w w likach z 
hitleryzmem, zginęli z ręk 
faszystowskich skp czy oraz 
oddali swe życie w zmaga
niach o utrwalenie władzy 
’.idowej w wolnej już Oj
czyźnie.

ÍV hallu * mąchu Komendy 
P wiztowej MO w Cieszynie 
odsłonięta została tablica pa
miątkowe, ni której uwiecz
niono nazwiska funkcjonariu
szy Milicji Obywatelskiej. 
Służby Bespiee, pastwa i 
ORMO, którzy polegli od kul 
band reakcyjnego podziemia. 
Sę to synowie Ziemi Cieszyń
skiej, ktor :y natychmiast po 
wy—woleniu przywdziali mi
licyjna mundury - i własn > 
piersię ochraniali młod- lu
dowa władzę odradzajęcego 
się państwa polskiego.

Za nasz spokój i bezpie
czeństwo życie swe oddali:

tzer. R. Gołuch, st. sierż. 
F. Heczke, szer. R. Kosieł, 
st. sierż. H. Kozieł, st. sierż. 
W. Kudcra, plut. 3. Małysz, 
st. sierż. K. Misst*,  szer. S. 
Nowak, szer. J. Pewad*.  
sierż. J. Radoń, szer. J. Sidzi
na, st. sierz. 8. Skępiki, szer. 
T. Węgrzyn, szer. ■ Cs. L»- 
wadski >ilz członkowie 
ORMO P. Mostowik * Ł. Slo- 
wiok.

Od tonięcia tablicy — w 
obecności władz partyjnych 
i państwowych n zeyo re
gionu — dokonali: członek 
Egzekutywy K.W PZPR. ko. 
mandant wojewódzki MO 
gen. Benedykt Cader i I se
kretarz KP PZPR w Cieszy
nie J«n Chodur*.

Następny na pL Wolności 
odbył -iię uroczysty rpel po
ległych, po czym delegacje 
władz, organizacji politycz
nych i społecznych, młodzie
ży ora? społeczeństw*  région

CIĄG DALSZY NA STR. I

U góry: moment odsłaniania tabliry pamlqtkowei w gmachu 
Komendy Powiatowej MO. • Poniżej — wieniec pod Pomni
kom „Poległym w walce z łoszyzmem" skladajq przedstawi
ciele wojewódzkich o az regionalnych władz partyjnych I pań

stwowych. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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Wieczór przyjaźni
W sobotę ubiegłego tygod

nia odbył się w teatrze im. 
Adama Mickiewicza Wieczór 
Przyjaźni Polsku - Radziec
kiej. Wieczór był na’bar- 
dziej interesującą imt>r>zą 
Dni Kultury Radzieckiej w 
U szym regionie- Imprezę o- 
tworzył przewodniczący MK 
FJN Leszek Łabaj, przypo
minając radosne chwile wy
zwolenia i pierwze trudne 
dni po wojnie. Mówca poin
formował o osiągnięciach 
naszej ziemi w okresie 30-le- 
cia i nakreślił jej perspekty
wy rozwojowe w zakre ue 
przemysłu, rolnictwa orâz 
turystyki i wypoczynku 
Stwierdził, że tak, jak kiedyś 
żołnierze radzieccy wyzwa
lali ziemie Polski spod hitle
rowskiej okupacji, tak dziś 
Związek Radzie :ki jest na- 
naszym najpotężniejszym 
partnerem gospodarczym.

W drugiej części Wieczoru 
wystąpi) Armeńska Orkie
stra Big-bendowa pod dyrek
cją Konsfai.tina Oberljan.'. 
Orkiestra ta odwiedziła wie
le krajów Europy i Bliskiego 
Wschodu. Przed kilku laty z 
dużym pow idzeoiem wystę
powała na estradach Polski. 
W programie orkiestry zna
lazły się utwory instrumen
talne i wokalne, w tym pio
senki r. dzieckie, polskie i 
francuskie. Szczególnie Jym- 
patyczna wydała się kompo
zycja kierownika orkiestry 
poświęcona Warszawie. W 
nierzadko jazzujących' ryt
mach dało się wychwycić e- 
lementy folkloru orientalne
go. Armeńczycy zdobyli so
bie -ympatię cieszyńskiej 
publiczności, czego dowodem 
były niesłabnące oklaski, (jr) 
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w czasie uroczystości na pi. Wolnoici okolicznościowe przemó
wienie wygłosił I sekretarz KP PZPR Jen Chodura. • Fot.: 

Tadeusz Kopaczek.

OTarom faszyzmu

Z pomocą rolni m i spóldaeiM i band podziemia
W niedzielę, 27 kwietnia, 

odbyło się zebranie przedsta
wicieli Rad:,’ Banku Spół
dzielczego w Cieszynie.

Obrady prowadziła Wal
traud* * Koiussnlk. Sprawo
zdanie z oiiiałalności Zarządu 
złożył Wilhelm Sztefk*.

POWIATOWY TURNIEJ 
WIEDZY o KULTURZE 

KRAJU RAD

W ramach trwających o- 
becnie „Dni Kultur z Ra- 
dzieckiej” przeprowadzono w 
klubach „Książm i Prasy — 
Ruch” turniej wiedzy o kul
turze Kraju Rad.

Najlepsze 3 -spiły elimina
cji środowi: kov.” ch uczest
niczyły 21 kwietnia br. w 
powiatowym turnieju, któ
ry odbył się w Klubie 
..Ruch” w Kończycach Wiel
kich.

I miejsce zajął tutaj zespół
* Lesznej Górnej, kwalifiku
jąc się do turnieju woje
wódzkiego. Miejsce II zdobył 
zespół reprezentujący Klub 
w Jaworzynce. III — zespół 
z_ Lipowca, a IV — zespół a 
Kończyc Wielkich.

Uzupełnieniem konkurso
wych zmagań był występ gru 
py wokalnej „SpiewajKi” ze 
Szkoły Podstawowej z Koń
czyc Wielkich oraz insceniza
cja „Losu Człowieka” M. 
Szołochowa w wykonaniu 
aktora Teatru „Format” z 
I atowic — Andrzeja Tyra- 
lewskiego. (z)

Za wyrazy współczu
cia, ai wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

śp. Bolesława 
GAWŁOWSKIEGO

kol egom, współpracow
nikom z „Zampolu”, 
Zawodowej Straty Po
żarnej z Cieszyna, 
Ochotniczej Straży Po
żarnej w Kaczycach, a 
zwłaszcza komendanto
wi Janowi WiKlorzowi 
za okazana pomoc i sło
wa pociechy nad ąro- 
bem wszystkim krew
nym, sąsiadom i znajo
mym serdeczne podzię
kowanie składa

RODZINA

• Dnia 10 ub.tn. na ul. Wt- 
ślansklej w Skoczowie potrą
cony został przez samochód 
osobowy „zaporożec * 91-28 SJ 
Czesław Szwandrowskl (zain. 
w Skoczowie przy ul Szew
czyka 23a), który nagle 1 nie
ostrożnie wszedł na jezdnię. 
Przechodzień doznał złamania 
rogi i przewieziony został do 
szpitala.

• Nad brzegiem rzeki Olzy 
w Pogwlzdowie, dnia 22 ub. nr. 
bawiła się — pozbawiona opie
ki doroiiych — grupka małych.

W swoim wystąpieniu zwró 
clł on uwagę, że kredyty ra
talne i gotówkowe udzielane 
rolnikom na intensyfikację 
produkcji roślinnej, remon
ty i budownictwo oraz n*  
zakup inwentarza stale roś
ni. W roku ubiegłym udzie-

Gospodarka 
tematem

Dnia 21 kwie'nia w Zakła
dach Elek.ro-Mas mowych 
CFLMA w Cieszynie odbyła 
się narada na. temat gospo
darki materiałami wsadowy
mi i paliwami w odlewniach 
żeliw*  produkujących dla po
trzeb przemysłów elektro
technicznego i motoryzacyj
nego.

•''rpan'zatorem był Plon 
OJI- wniczv Zjednoczenia 
PMiAE EMA. Komisja Mate
riałów Wsadowych i Paliw

łono ich na łączną sumę 7 
min 485 tysięcr zi.

Znacznie też wzrosły wkła
dy oszczędnościowe. Obecnie 
na koncie banku jest 38 min 
934 tys. zł. Na jedna ksią
żeczkę c szczędno roimu ą przy
pada więc ni< spełna 11 tysię
cy, podczas gdy w skali kra
jowej średnia ta wynosi bli
sko 13 tyjięcy.

Bank Spółdzielczy w Cie
szynie prowadzi także dzia
łalność oświatową, włącza
jąc się w szli Ji lia nrov.a- 
dzone przez KGW 1 kółka 
rolnicze. (J)

mater alowa 
narady

dla odlewnictwa (MPC) oraz 
koła zakładowe STOP przy 
cieszyńskiej CELMIE i Za
kładzie FSM nr 6 w Skoczo
wie. W naradzie uczestniczy
li także przedstawiciele Hu
ty Trzyniec.

Uczestnicy narady zapozna
li się m. in. z najnowszymi 
rozwiązaniami fachowymi sto 
sowanymi w Odlewni Sko
czów oraz zwiedzili ten za
kład. (kar)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nJ złożyły wieńce i kwiaty 
pod Pomnikiem Ofi. r Fa
szyzmu. Kompt nia honorowa 
MO oddała trzykrotna salwę 
dla uczczenia pamięci tych 
wszystkich, którzy padli ofia
rą pożogi wojennej, r >z 
pianej przez hitlerowski fa- 
sz> zm.

Tego równi ;?ż dnia —- w 
asyście przybyłej kompanii 
honorowej Górnośląskiej 
Brygady WOP oraz miesz
kańców naszego miasta.

przedstawiciele władz na: z - 
go regionu oraz młodzież 
szkolna złożyli wieńce i 
kwiaty u stóp Pomnika 
Wdzięczności Armii Radziec
kiej bod Zamkiem.

Efektownym akcentem koń 
cpwym obchodów 30 roczni- 
cv wyzwolenia Cie izyna — 
która przypada na dzień 3 
maja — była parada musztry 
przybyłej do Cieszyna or
kiestry wojskowej Górno
śląskiej Brygidy WOP, tego 
dnia uświetniającej wszyst
kie w mieście uroczystości.
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Rolnicy 
odrabiają 
zaległości

Poprawa pogody w ostat
nich dniach sprawiła, że rol
nicy na ter mach nizinnych 
Zakończyli już siew«. Jedy
nie w górach, gdzie niedaw
ne jeszcze spadlo sporo śnie
gu, są pewne zaległości w 
. ewi< owsa i jęczmienia. 
D< tyczy to szczególnie gmin 
Istebna i Wisła.

Pszenicą obsiano i50 ha, 
owsem i mieszankami zbożo

wymi 3200 ha. jęczmieniem 
4300 hu i bobikiem 65J ha 
gruntów rolników indywidu
alnych, gospodarstw państwo 
wych i rolniczych spółdzielń 
pi jdukcyjnych.

Ruszyły prace przy sit wie 
buraków cukrowych i pa
st wnych. TyriL pi, rwszymi 
c osiano ponad 84 ha (na plan 
173 ha), a pastewnymi 268 ha 
(na plan 1200 ha gruntów).

Rozpoczęło również sadze
nie ziemniaków, pod które 
rolnicy prz iznaczyli w tym 
roku prawie 4.800 ha. Do
tychczas obsadzono nimi bli
sko 500 ha.

W niespełna 30 procentach 
zrealizow in« siew warzyw 
(na plan 340 ha).

W niektórych spółdziel
niach rozpoczęto zbiór poplo- 
nów ozimych. fcz)

Józef Halama
nie żyje

ODSZEDŁ OD NAS je
den z za iłu cnych lu
dzi ziemi Cieszyńskiej 
— nauczyciel, działacz 

pa. tyjny i młodzieżowy, 
aktyw^u wielu organizacji 
społecznych — Józef HA
LAMA.

Urodził się i styc en'*  1823 
r. w Clerllcku Doli ym Je
go ojciec był górnikiem, 
komunutą. Józef uczęsz
czał do -ikoły podstawi 
wej w swojej rodzinni 
miejscowości, następnie 
pobierał naukę w szkole 
wydziałowej w Suchej Gór 
nej oraz w polskim gimna
zjum w Orłowej. Dał się W 
tym czasie poznać z aktyw
nej działalności w szere- 
gacłi Harcerstwa polskiego 
w li-jchosłowacji, jak rów
nież w zespołach artystycz
nych Macierzy Szkolnej.

Edukację 17-letnlego Ha
lamy prz"rwał wybuch n 
wojny światowej, w kilka 
miesięcy później, ukończy 
szy 18 lat. opowiedział się 
zdecydowanie za polskością, 
narażając aę w ten sposób 
na represje ze strony oku
pant .. I rzeczy  wli le, w 
roku 1841 skierowany został 
do przymusowej roboty w 
hucie trzynlecklej, gdzie 
pracowali również więźnio
wie 1 jeńcy wojenni. Ryzy
kując życiem, Józef dzielił 
się z towarzyszami niedoli 
chlebem, zachęcał do prze
trwania i oporu.

W dniu 3 maja 1843 roku. 
Îilerwszego dnia po wyzwo- 
enlu wrócił do rodzinnego 

Cierlicka. Tegoż jeszcze ro
ku miąć wyraźne predys
pozycje do zawodu nauczy
cielskiego, wstąpił do Ll- 
crum Ped.go licznego w 
Cieszynie, które ukończył 
w roku 1848. Jako uczeń 
szkoły średniej wstąpił do 
..WICI", kton i to organiza
cji był kolejno przewodni
czącym zarządu Miejskie
go (1840 i Zarządu Powia

towego (1847) w Cieszynie.
W roku 1848 wstąpił do 

PPR. Objąwszy posadę 
nauczycielska w Jaworzyn
ce. został sekretarzem par
tii. Utworzył roi mleż w tej 
miejscowości zespól regio
nalny, kt >rym kierował.

Prz, nlósłsiy się w roku 
1848 do Pogórza, rozwinrt 
działaln w ZMP oraz w 
IZS. w rok potniej został 
nrzew.Jnlczącym Zarządu 
kwiatowego ZMP w Cie
szynie, zaś w latach 1831 — 
1953 pełni odpowiedzialna 
i nke ję g skręt irza prop.. 
gandy Komitetu Powii .o- 
w< ,o PZPR

Zwolniony z aparatu par
tyjnego, nie powrócił jut 
do zawodu nauczycielskie 
go. Pracował m. in, w 
PKS, i cu szyń3k-m Od
dziale Bielskich Zakład iw 
Przemysłu Terenowu-jo i In.

Nigdy nie zaniechał dzia
łalności partyjnej 1 spo
łecznej. P< łn ł m. In. funk
cję zastępcy korni nćanta 
powiatowego ORMO, był 
członkiem Zarządu powia
towego LOK. cenionym wy
kładowca szkolenia partyj
nego, członkiem zespołu 
lektorsklego przy _.p 
PZPR.

zmai w pełni sił, dnia
27. IV. br. Pogrzeb odbył się 
30 kwietnia.

Cześć Jego pamięci!

dzieci W pewnym momencie 
wpadl do wody 3-letni Piotri 
Bujok izam. pogwizdów 8), któ 
ry zanim przybyła pomoc, 
utonął w rzece.

• Z przydrożnym drzewc i 
przy ul. ł.ysk i w Cie
sz /nie czołowo zderzył sie sa
mochód osobowy „Warszawa” 
SC 72-22, którym kier iwal 
Władysław Ni rnlec (zam 
przy ul. Sejmowe 14 w Cie
szynie). W wypadku tym za- 
r(r no eterowi l, jak pasażero
wie: Władysław uijko (zam. 
orzv ul Rejmonta 73) oraz 
Bronisław Pustówka (zam. 
przy ul. Błogockięj 74 w cie
czenie) zostali ciężko ranni. 
Wypadek wydarzył się dnia 22 
ub. m. Trwające dochodzeni' 
ustali przyczynę. Przypuszcza 
się, że zarówno kierowca, jak 
pasażerowla znajdowali się w 
stanie nietrzeźwym.

* Tragiczny w skutkach wy 
p>‘dek wydarzył się dnia 34 
ub m w Piuchnej, na skrzy
żowaniu szosy Cii szyn — Ka
towice — Zebrzydowice. Wy
przedzając samochód ciężaro
wy oraz autobus PKS „Jelcz" 
SC 73-31, motocyklista Stani
sław Reczek (zam przy ul. 
Mickiewicza 14 w Boguszowi- 
cach koło Rybn'ka) : derzył 
się b auto iuie«a w momencie, 
gdy ten skręcał w 'ew > w kie 
runku Zebrzydowic. Kierują
cy motocyklem, uderzając w 
lewe tylne kolo ar obusu, po
niósł śmierć n miejscu, t _to- 
miast posążer Darius Polak z 
Jankowie, został ciężko ranny. 
Postanowieniem prokuratora 
kierowca autobucu Jan Cze
chowicz (zam. w Brzozówce 
41) został ar< oZtowaiiy. Dopa- 
trzuuo się bowiem je^u wsnoł- 
winy w zaistniałym wypadku.

(tk) 
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REPO» 
TERA

HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI 

DLA KOLEJNYCH 
SKLEPÓW

Specjulnfc Komisja Wy
działu Handlu przy Urzędzie 
Miejskim w Cieszynie przy
znała kolejne „Handlowe 
Znaki Jakości” wyróżniają
cym się placówkom handlo
wym.

To wysokie wyróżnienie 
zdobylv: klep WPTO nr 103 
przy ulicy P Czerwonej 55 
oraz sklep W1 HO nr 83 priy 
ul. A. Czerwoni I 47.

Na itępn posiedzenie komi
sji oceniającej nastąpi w li
stopadzie. (J)

FESTYN TKKS

Dnia 10 maja, tj. w »obotę. 
Towarzystwo trzewi nia 
Kultury áuiecklei organizu
je w pírku kasztanowym w 
Cieszynie wielki fe ityn ludo
wy.

Młodzie z i żołnierze mogą 
uczestniczyć we wszystkich 
imprezach bezpłatnie.

W programie występy w- 
kiestry dętej i młodzieżowych 
zespołów artystycznych.

KURS BRAILLA
W Wiśle odbył się dwuty

godniowy kurs nauki esyta- 
nii systemem Braille'a, -or
ganizowany prze_ Zarząd 
Wojewódzki Polskiego Z*vią*  
ku Niewidomych w Chorzo
wie. W tym samym czasie 
przebiegał kut > rehabilitacji 
przestrzennej Cla niewido
mych. Kierownictwo obu 
kursów spoczywało w rękach 
Krystyny Stefańskiej i mgr 
Jolanty Krok. (*)

ZATRUDNIENIE 
NIEWIDOMYCH

90 proc mt zdolnych do pra
cy niewld mych naszego re
gionu, zrzeszonych w cie
szyńskim Oddziale Polskiego 
Związku Niewidomych. pra
cuje zawodowu i nakładczo, 
głównie w trzech zakładach 
przemysłowych: w Celmle, 
Zakładach Kartoniarskich i 
Termice, a także w spółdziel
niach niewidomych w Biel
sku-Białej i C.iorzov*ie. «

Najlepsi wpisani 

ü Kciegi Zashiżomch 
Piasta Cieszyna

MIEJSKA RADA NARODOWA no wniosek Pre
zydium podjęło w roku ub. uchwałę o usta
nowieniu „Złotej Księgi XXX-lecla Polskie] 

Rzeczypospolitej Ludowej", do której wpisaniem 
uhonorowani zostali zarówno mieszkańcy naszego 
miasta, jak działacze partyjni I państwowi, najbar
dziej zasłużeni dla wszechstronnego rozwoju nasze
go piastowskiego grodu.

glasz, Władysław Herman, 
Karol Hławiczka, Franciszek 
Horak, Antoni Huczek, Pa
weł Huta, Stanisław Jadwiń- 
skl, Ktril uaworrki, Karol 
Kaleta, Emil K-nt ,r. Rudolf 
Kareta, Helena Kbriińske, 
Jerzy Kłoda, Jan Kołder, Ka
rol Kozieł, Karol Kozieł, Ma
ria Krasowska. Jan Krasow
ski, Jar Kulig, Ludwik Kuś. 
Robert Linów ki, Jan Lo
renc, Leszek -Jabaj, Jam .a 
Labudek, Józef Łabidek, 
IklcTia Malinowska, Jani
na Marcinek, Wilhelm Ma- 
tloch, Alfréd Mazur. Ka
zimierz Milata, Boguchwał 
Mitręga, Marian Müller. 
Otokar Mołdrzyk, Józef 
Morawiec, Anna loty czy ń- 
ska, Bolesław Nitra, Jó
zef Nowak, Mścisława Olear
czyk, Karol Olkuski. Wa
cław Olszak. Jerzy Olczan, 
Władysław Oszelda, Alfred 
Ożana, Helena Pesek. Józef 
P> Oleszka, Władysław Pi- 
wełek, Albin Piecha, Tadeu ;z

Dokładnie w 30 rocznicę 
wyzwolenia Cieszyna przez 
ji dnostki bohaterski d Armii 
Czerwonej, w sied łbie Urzę
du Miejskiego odbv'a się je
dyna w swoim rodzaju uro
czystość wręczenia wyróżnio
ny m aktów, potwierdzają
cych dokonanie wpisu do 
„Złotej Księgi”. W tym pod
niosłym wydarzeniu uczest
niczyli członkowie Egzekuty
wy KP PZPR z I sekreta
rzem Janem Chodurą, przed
stawiciele bratnich stron
nictw politycznych öraz< MK 
I rontu Jedności Narodu. 
Wręczenia specjalnych doku
mentów w imieniu władz 
miejskich dokonali: sekretarz 
KP PZPR, przewodniczący 
MRN Tadeusz Tomiczi k oraz 
naczelnik miasta Jan Kulig.

Do „Złotej Księgi XXX le- 
cia PRL miasta Cieszyna” 
wpisani zostali:

Emil Duda, Stanisław Du-

Horonowy dokument otrzymuje U ładyslaw Woiniak. Pierwszy 
z prawej - rerzy Wróbel. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

da. Jan Gawlas, Jan Grudz- 
ka, Jaii Heu ko, Jerzy Kale
ta. Jan Kotajny, Gustaw 
Kożdoń, Jan Kryglel, 
Jan Lewiński, Àlfons 
Maćków ki, Władysław Ma
tm-zew ki, Gustaw Morci
nek, Henryk Nitra. Karol

robotniczego, kombatantów i 
wielu innych. Oto ich pełny 
wykaz.

Zygmunt Badowski, Emil 
Paron, Hi nryk Bernacie, Sta
nisława Bigda, Emil Błahut, 
Karol Błanik, Antoni Bogu
szewski, Ludwik Brożek,

Zaszczytny akt otrzymuje dr Jerzy Siekluckl. Pierwszy z lewej — 
Emil Sikora, trzeci — Władysław Rakowski.

Pi cuła, Maria Patryn, Fran
ciszek Popiołek, Jan Imio- 
tryckl, Pawel Steller. Kazi
mierz Stopkowicz, Józef Waj
da, Andrzej Wania, Franci
szek Waniołka, Wiktor Wa- 
wrzyczek, Wincenty Zając 
oraz Adam Zieliński — po
śmiertnie.

W części współczesnej „Zło
tej Księgi” znalazły się naz
wiska zasłużonych działaczy 
politycznych, społecznych, pe
dagogów, naukowców, pra
cowników cieszyńskich przed 
siębiurstw, weteranów ruchu

Władysław Bruk-St< nawskl, 
Roman Bubik. Józef Chle- 
bowczyk, Jan Chodura, 
Mana Cienciała, Danu
ta Cinciaia. Jan Cincla- 
ła, Jan Cieślar, Karol Cie
ślar, Mtabał Cieślar, Broni
sław Czuma, Jacek Jaszkie- 
wlcz, Jerzy Drozd, Konstan
ty Dudek, Ludwik Feruga, 
Gustaw Fołtyn, Jan Fołtyn, 
Józef Ga‘ iszka, Rudolf Ga
wlas, Władysław Gawlas, 
Henryk Gorycsz, Jerzy 
Grycz, Ryszard Gustab, Fran
ciszek Halski, Franciszek He-

Piechocki, Pawr'. Pilch, Wa
ci: w Plotrowiek, Frant iszek 
Pniok, Jerzy Polaczek, Jó
zef Powada, Mele ior Pszczół 
ka, Bazyil Radk , Włady
sław Rakowski, H inryk Re 
chowicz, Jerzy Sieklucki, 
Emil Sikora, Stanisław Snri- 
gtiła, Jan Sol wski, Anną 
•izont wska, Karol Stry. i, 
Jon Szczepański, Karol Tar
gosz, Jan Tobola, Jan Toma
la, "'adeusz Toml lek, Ry- 
s .ard Tymich, Józef Urbar o- 
wicz, Jan Urbańczyk, Jan 
Walica, Jerzy Wąsik. Marla 
Wa so wska, Anna Werner.
Jon Węj lorz. Frenciszt k Wo
jaczek, Tad< usz Wojnar, Wła
dysław Wożniak, Jerzy Wró
bel, Jan Zabaw ;ki, Antoni 

: Za/ąc, Aurelia Z ijąc Paweł 
Zamarski, Witold Zarzycki, 
Jan Zinlina. Jerzy Ziarek, 
V łady sław Ziółko, Włady
sław Zotyka. Józef Zuberek 
i Władysław Żurek.

W i mieniu wyróżnionych 
podziękowanie ułożyła m in. 
Helen*  Pasuk, która pod ko
niec swego wystąpienia 
stwierdziła.

„Mówię o Irudaih 1 pracy 
tej części społeczeństwa, któ
rą pi< irze nazywają ązar pml 
>:< rżeniami bujnych kwia
tów. One to bowiem, owe 
szare korzenie, spe’nlajq 
twarde, zwykłe po prostu o- 
bowiązki, świadomie i z od
daniem. Dziękując za za
szczytne wyróżnienie, życzy
my miaslu, by nigdy w wie
lu przyszłych „leclach” nie 
brakło mu prostych, sumli n- 
nie i z oddaniem pracują
cych kor»:ni. ale także by 
jego przyszłe dzieje obfito
wały w ludzi, których moż
na będzie naiwać bujnym 
kwieciem historii Cieszyna".

(tk)

W ubiegłą niedzielę, w 
30 rocznicę- wyzwolenia 
hitlerowskich obozów i zbli 
żają »go się zwycięstwa 
nad faszyzmem na terenie 
byłego obozu koncentracyj
nego Aucchwltz — Birke
nau odbyła się wielka ma
nifestacja społeczeństwa 
polskiego.

Tego dnia bowiem minę
ło również 35 lat od podję
cia przez hitlerowskie wła
dne decyzji o wybudowa
niu obozu, który w zorga-

Cieszyniacy 
w Oświęcimiu
nizowanym systemie faszy
stowskiego ludobójstwa 
stał się największym tere
nem zagłady 1 n iejsccm 
męczeńskiej śmierci 4 mi
lionów ludzi — obywateli 
26 krajów całej Europy. 

Na manifestację przybyło 
około 80 tysięcy osób z ca
łego kraju. Była wśród 
nich także 200-osobowa 
grupa z regionu cieszyń
skiego — członków 
ZBoWiD, byłych więźniów 
Oświęcimia 1 innych hitle
rowskich obozów zagłady, 
kombatantów walk e fa
szyzmem na wszystkich 
frontach II wojny świato
wej. (ca)

Uwaga kobiety!

ZAKŁADY 
ELEKTRO-MASZYNOWE 
CIESZYN

FABRYKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE

zatrudni natychmiast KOBIETY WYKWALIFIKOWANE

oraz DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:
O tloczarz uzwajacz silników elektrycznych wiertacz 

tokarz frezer
LICZNĄ GRUPĘ PRACOWNIC NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

DO SŁUŻB POMOCNICZYCH
Możliwość zatrudnienia na 1/2 etatu 

Bliższe informacje można uzyskać w Dziale Kadr ZEM CELMA 
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81 wewn. 311. kr81

CELMA
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Pracownicy CELMY urządzili płac zabaw dla dzieci w parku 
„Pod Watką".

Grupa goleszowskich PZPR-owców przy porządkowaniu pobo
cza szosy Cieszyn — Ustroń.

WSZYSCY KORZYSTAĆ BĘDZIEMY 

Z EFEKTÓW CZYNU PARTYJNEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STB. O 
wykarczowanie na odcinku 1 
kilometra koryta Bobrówki 
w sąsiedztwie Fabryki Auto
matyki Chłodniczej. Ok. 800 
członków partii z CELMY' 
pracowało przy urządzaniu 
placu zabaw koło al. Łyska 
pud Łaskiem Miejskim.' Za
uważyliśmy wśród nich człon 
ka tamtejszej zakładowej or
ganizacji partyjnej, I sekre
tarza KP PZPR Jana Chodu- 
rę.

inne grupy cieszyniaków 
pajĘły się porządkowaniem 
parku przy ul. Sti Ima.ha, 
wykonaniem skweru na osie
dla Mały Jaworowy i „Czar
nego Chodnika” od ul. Zam
kowej do dworca PKP. Licz
ną grupę członków PZPR i 
młodzieży widzieliśmy przy 
porządkowaniu terenu wokół 
Filii Uniwersytetu Śląskiego.

Cennym jest wykonanie 
elementów do placów zabaw 
w Lasku Miejskim, przy ul. 
Stalmacha oraz w parku ptzy 
ul. Regera. Są to m. in. huś
tawki, karuzele, zjeżdżalnie i 
ławki. Największy wkład w 
tym zakresie ma CELMA.

Srupa 3oO członków partii 
Z Cieszyna wyjechała o godz. 
8,00 do Wisły, by — z uwagi 
na szeroki zakres zaplanowa
nych tam prac — pomóc 
mieszkańcom uzdrowiska. 
Przy niwelacji klińca na alèj 
kach parkowych w Jonidle 
widzieliśmy 60-osobową gru
pę z „Zampolu”, 58 pracow
ników Urzędu Powiatowego,

PZPR-owców z Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej i 
„Kartonu”, „Polifarbu” i 
„Celmy”. Zastaliśmv także 
przy uracy członka Rady 
Państwa, wojewodę gen. Je
rzego Ziętka, I sekretarza KP 
PZPR w Cieszynie Jana Cho- 
durę, naczelników powiatu i 
miasta Cieszyna Henryka 
Gorgosza i Jana Kuli'

Innymi miejscami kon*  ?n- 
tricji robót były w Wiślę 
Gościejów i Nowa Os.*da,  
gdzie budowano parkingi, 
Jawornik, gdzie wykonywa
no deptak, oraz brzegi Wisły, 
gdzie remontowano nadrzecz
ne oulwary.

lecia PRL oraz odznakami 
„Zasłużonemu w rozwoju 
województwa katowickiego” 
dokonali I sekretarz KP 
PZPR, przewodniczący Po
wiatowej Rady Narodowej 
Jan Chodnra, sekretarz Ko
mitetu Powiatowego partii, 
przewodniczący MRN w Cie
szynie Tadeusz Tomiczek, na
czelnicy powiatu i miasta 
Henryk Gorgosz i Jan Kulig.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali: Paweł Ba- 
rabosz, Judyta Bek, Anna 
Berek, Antoni Białoń, Fran
ciszek Biłko, Emil Brak, Re
gina Branny, Zofia Broda, 
Karol Budniok, Ewa Bujok, 
Maria Buława. Wiktor Bu
ława, Lidia Burda, Anna 
Buryan, Marta Cebula, Ka
rol Chmiel, Anna Cholewa, 
Krystyna Chwastek, Stani
sław Cichoń, Krystyna Cien- 
ciala, Jerzy Cienclała, Hen
ryk Cienciala, Alfred Cieślar, 
Emil Czyż, Józef Dadok, Ma
rian Dobrzański, Alojzy Du
da., Celina Fcrnczy, Aleksan
dra Filapck, Krystyna Ga
bryś, Henryk Cłosowski, Ali
cja Golec, Danuta Góralik. 
Franciszka Górecka, Stefan 

tychczas historia ludzkości.
Dla Polski trwałym skut

kiem zwycięstwa odniesione
go przed trzema dziesięciole
ciami nad faszystowskimi 
Niemcami stała sie możli
wość wej.śela do świata so
cjalistycznego. Warunkiem 
jednak rozpoczęcia wielkiego 
procesu rozwojowego, zaspo
kajającego ambieje narodowe 
i społeczne, było stworzenie 
dośó szerokich ratn geogra
ficznych i ekonomicznych 
dla nowi.to życia. Te ramy 
dał nam powrót do. Macierzy 
ziem nad Odrą, Nysą i Bał
tykiem.

Partia wystąpiła wobec 
społeczeństwa, wobec naro
du polskiego jako organiza
tor jego zwycięstwa. Jnko ta 
siła, która po raz pierwszy 
po wiekach upartych pol
skich katastrof wyprowadzi
ła naród na drogę zwycię
skiego, wielkiego, historycz
nego sukeesu. Sukcesu szyb
kiego, zrozumiałego dla spo
łeczeństwa i bardzo płodne
go w dziejowe skutki. Par
tia potrafiła przedstawić 
• połeczcń lwu sprawę zwy
cięstwa jako jego własną 
sprawę, jego własny ceł i 
dążenie.

Mimo wszystkich drama
tów, trudności, klęsk i za
czynającej się wojny domo
wej, wyszliśmy a U wojny 
światowej a poczuciem suk
cesu i poczuciem wpływu na 
własny los. Swoim wysił
kiem, patriotycznym stara
niem, udziałem w walce na 
froncie i żołnierskim udzia
łem w ostatecznym zwycię
stwie na ulicach Berlina 
wpłynęliśmy na kształtowa
nie się losu Polski, losu na
rodu polskiego i losów Euro
py.

Zasługuje na uznanie po
stawa personelu Szpitala Bcu 
matologiezncgo w Zawodzi u, 
który przystąpił w komple
cie do pracy we własnym o- 
biekcie. W sąsiednie] dzielni
cy Ustronia — Jaszowcu wy
konywano roboty ziemne i 
in-talacyjne pod budowę 
fontanny. W centrum miasta 
budowano fundamenty pod 
estradę w parku Kuracyjnym 
oraz parking przy K iżru 
FSM. Poddano też przebudo
wie chodnik od ul. Mickie
wicza do ul. Aptecznej oraz 
od Zespołu Szkół Technicz
nych do stawu kajakowego.

W Nierodzimiu natomiast i 
Lipowcu wykonywano fun
damenty pod przyszłe przed
szkole i pawilon gastrono
miczny.

Szeroki był front robót w 
mieście i gminie Skoczów. 
Prowadzono je w ośrodku 

W Wiśle-tonldte pracowali takie członkowie partii cieszyń
skich przedsiębiorstw.

Pracownicy sluiby zdrowia naszego regionu pomagali przy 
przebudowie chodnika na główne/ ulicy Ustronia. • Fot.: 

Tadeusz Kopaczek.

rekreacyjnym Górny Bór, 
zajęto się zagospodarowaniem 
lasu w Dolnym Borze, wy
konaniem deptaka przy uL 
Gwardii Ludowej i w oko
licy żłobka oraz chodnika 
wzdłuż stawów do ul. Cie
szyńskiej. Prace drogowe na
tomiast prowadzono w Kowa
lach, Wiślicy. Wilamowicach 
i Międzyświeciu.

Roboty drogowe przeważa
ły w mieście i gminie Stru
mień. Chodniki budowano w 
centrum i w Drogomyślu, 
prowadzono budowę drogi 
Drogomyśl — Knaj oraz re
montowano istniejącą w Bą- 
kowie. Inne grupy członków 
partii pomagały w budowle 
domu wie'skiego w Zabłociu 
oraz strażnicy OSP w Stru
mieniu.

Obok członków partii sze
roki udział w Czynie wzięli 
bezpartyjni, młodzież i 
ZSL-owcy z terenu gmin. W 
Ist« bnej budowano boisko 
pod skocznią i parking w 
centrum Koniakowa. Zniwę- 
lowano także teren na przy
stanku PKS koło Sanato
rium.

Mieszkańcy Chybia wyko
nywali fundamenty pod bu
dowę hali sportowej oraz 
boisko przy Szkole Podsta
wowej nr 1. Wykonano też 
tzw. małą architekturę wo
kół Domu Nauczyciela. W 
Zabłociu unorządkowano 
przystanek PKS, a w Mni
chu zajęto się pogłębieniem 
rowów.

W gminie Dębowiec re
montowano drogę w Ogro
dzonej oraz poszerzano dro
gę Kostkowice — Samlowlee. 
Prowadzono także wiele prac 
porządkowych.

PZPR-owcy Hażlacha po
magali w budowie siedziby 
Urzędu Gminy oraz chodni
ka dla pieszych. Do budowy 
parkingów przystąpiono w 
Z.imarskach, Kończycach 
Wielkich i Brzozówce, zaś 
boiska przv Szkole Podsta
wowej w Kończycach Wiel
kich.

Goleszów otrzyma w nie
dalekiej oi zyszłości ośrodek 
zdrowia. W ramach Niedzieli 
Czynu Partyjnego dokonano 
tam rozbiórki zabudowań 
gospodarczych oraz uporząd
kowania terenu pod przyszłą 
budowę. Ułożono też krawęż
niki i zbudowano chodniki 
wzdłuż drogi do wiaduktu, a 
w Bażanowicach wzdłuż dro
gi do szkoły.

Efektem Niedzieli w Bren- 
nej będzie deptak przy dro
dze do Bukowej, a w Gór
kach podobny deptak wzdłuż 
drogi państwowej. Jak rów
nież nowe drogi na „Osiedlu 
25-Ieeia” i BSP „Buczę”.

Członkowie partii z Ze 
brzydowle przystąpili do bu
dowy odcinka drogi gminnej 
<250 m), jak również wyko
nywania nawierzchni drogi 
do lokomotvwowni. Kopano 
także rowy i wykonano 
wjazd do przedszkola w 
Marklowicach Górnych. W 
Kończycach Małych prowa
dzono budowę boiska szkol
nego i parkingu.

W sumie, mimo niezbyt 
sprzyjających warunków at
mosferycznych, Niedziela 
Czynu Partyjnego wypadła 
imponująco. Na podkreślenie 
zasługuje, oprócz zaangażo
wanej postawy PZPR-ow
ców, młodzieży, bezpartyj
nych, członków ZSŁ i SD. 
dobre nrzygotowanie frontu 
robót. Przybyło nam wiele 
obiektów użyteczności pu
blicznej, poprawił się stan 
dróg, jak również estetyka 
miast i wsi. Z owoców Czy
nu koraystaó będziemy 
wszyscy. (d)

UCZCIWY XXX-LECIE 
ZWYCIĘSTWA NAD FASZYZMEM

1UŻ ZA KILKA DNI, w piqtek, czcić będziemy 30 rocznicę 
wydarzenia, które otworzyło nowy rozdział w historii Polski 
i Europy — ostatecznego rozgromienia hitlerowskiego fa
szyzmu. W mieście i powiecie przygotowano w zwqzku 

z tym bogaty program uroczystości, które wiqzac się będq 
z XXX-leciem wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej spod hitlerowskiej 
okupacji.

Dziś. fl. V-, rozpoczynała clę 
w Cieszynie i;iry żakowskie 
pn. „Cieszynalia”. o których 
programie pisaliśmy szczegóło
wo przed tygodniem.

Na jutro, godz. 11.00. zapo
wiedziano tradycyjne majowe 
spotkanie Egzekutywy KP 
PZPR z działaczami ruchu ro
botniczego. które odbędzie sic 
W „Zampolu”. Tegoż dnia, o 
godz. 17.00. w Teatrze im. A. 
Mickiewicza koncert w wyko
naniu młodzieży państwowej 
Szkoły Muzycznej.

W skoczowskim ratuszu na
stąpi 7 bm. otwarcie wystawy 
rysunków dziecięcych ..Sko
czów w XXX-leciu”. a o godz. 
17.00 początek wieczornicy w 
Zbiorczej Szkole Gminnej, w 
której udział wezmą również 
kombatanci II wojny świato
wej. Podobna wieczornica, na 
która zaproszono m. In. wete
ranów ruchu robotniczego, od
będzie sie tego dnia w klubie 
Cukrowni „Chybie”.

W czwartek, o godz. 11.00, 
wyruszy spod Wałki w Cieszy

nie rajd motorowy „Szlakiem 
Pomników”, którego trasa po
prowadzi przez Haźlach. Fruch 
ną, Strumień. Skoczów. Bren
ne 1 Ustroń do Goleszowa. W 
dwie godziny później nastąpi 
uroczyste nadanie imienia i 
odsłonięcie tablicy pamiątko
wej w Szkole Podstawowej w 
Pruchnej.

Niedziela. 11 bm.. upłynie 
pod znakiem III Estrady Dzie
cięcej „Olza-75”. Początek tej 
imprezy, która weszła już na 
stałe do kalendarza cieszyń
skich imprez kulturalnych, o 
godz. 10.00 na Rynku. Tam 
również czynny bodzie wielki 
kiermasz książki i orasy. któ
rego organizatorem jest Od
dział RSW „Prasa - Książką - 
Ruch” w Cieszynie.

Dodajmy, te w cieszyńskim 
Domu Kultury czynna jest do 
dnia 11 bm. wystawa pn. „Ja
kość i nowoczesność w cie
szyńskim przemyśle”, zaś w 
Galerii na Rynku wystawa ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego 
pn. ».Początki władzy ludowej 
na Ziemi Cieszyńskiej”.

JAKOŚĆ I NOWOCZESNOŚĆ 

W PRZEMYŚLE NASZEGO REGIONU
W środę, dnia 30 kwietnia 

otwarto w Domu Kultury 
wystawę, ilustrującą osiąg
nięcia przemysłu cieszyńskie 
go w latach powojennych.

Plansze wystawowe infor
mują, ze 30 procent pro
dukcji rynkowej w naszym 
powiecie, posiada znak ja
kości. W sumie w roku bie
żącym uzyskaliśmy 214 zna
ków pierwszej jakości i 13 
znaków ,,Q”, tj. o 25 proc, 
więcej, niż w roku ubiegłym.

Ekspozycja zawiera tylko 
wyroby najlepsze takich pro 
ducentów jak: „Polifarb”, 
„Pol vid”, „Termika”, „Cel- 
ma”, „Elektrometal”. FSM, 
Drukarnia, Zakłady Karto- 
iiiarskic. Spółdzielnia pracy 
„Jedność”, FACH, „Juwenia”, 
„Pledan”, „Folkap”, „Zam- 
pol”, „Olza” i „Las”

Wystawa potwierdza trady
cje dobrej roboty w przemy
śle cieszyńskim

CD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ODZNACZENIA ZASŁUŻONYCH 
NAUCZYCIELI, ROLNIKÓW, 
ROBOTNIKÓW I DZIAŁACZY

Gradoń, Bronisława Greń, Ta 
mara Gwóźdź, Helena Hala
ma, Ludwina Holisz, Danuta 
Jabłońska, Krzysztof Jurasz- 
czyk, Elżbi ta Karwasz, Ja
nina Kłus, Stanisław Knyps. 
Czesława Konieczna, Maria

Kozieł, Maria Krasoń, Wan
da Król, Halina Krupa, Bo
lesław Krzempek, Anna Ku
beczka, Stefania Kubik, Ro
man -Kubok, Janina Kuczek, 
Alojzy Kula, Adolf Lipka, 
Maria Litwak, Danuta Lo
rek, Cecylia Łasut, Anna 
Łomozik, Dumianina Macura, 
Stefania Macura, Stanisław 
Madej, Grzegorz Majewski, 
Elżbieta Marosz, Jan Marosz, 
Emil Maryan, Anna Matu
szek, Michalina Mcndrek, 
Rudolf Mizia, Barbara Młyń
ska, Jadwiga Młodyńska, 
Barbara Orszulik, Bolesław 
Orszulik, Manda Orszulik, 
Władysław Pałach, Katarzy
na Pyczyńska, Andrzej Pcn- 
kała, Otylia Pieczka, Jan Pi
sarek, Lubomira Pniok, Sta
nisław Pohl, Zuzanna Pod- 
żorska. Józef Powada, Bro
nisława Przeźmińska, Ger
truda Rakus, Marta Rakus, 
Anna Rudecka, Aniela Rych
ły, Józefa Serwan, Marianna 
Sedlaczck, Teresa Sikora, 
Zofia Sikora, Hanna Siuda, 
Stanisława Skupień, Aniela 
Słota, Karolina Soboszek, Ka 
roi Stanicczek, Władysław 
Stanieczek, Daniela Staniek, 
Jagna Stefka, Stefania

Strach, Bronisław Snpik, 
Wanda Szczuka, Kazimierz 
Szczurek, Józef Szkrobol, 
Jan Szmek, Władysław Szy- 
mala, Jadwiga Szypnła, Ali
na Śliwka, Wanda Talowska, 
Elżbieta Slazyk, Heleną 
Twardzlk, Józef Twardzik. 
Marta Twardzik, Maria Wa
wro, Władysław Wdówka, 
Karolina Witalewska, Zofia 
Włóczkow^ka, Antoni Woje
wodzie, Krystyna Woźnica, 
Kunegunda Wójcik, Irena 
Ząbek, Antoni Zdzieliło, Sta
nisław Žarecki oraz Włady
sław Zur.

Srebrne Krzyże Zasługi O- 
trzymali: Bronisław Chy- 
biorz, Emil Cieślar, Stanisław 
Ernst, Zbigniew Gil, Włady
sław Gremlik, Tadeusz Ki
szą i Franciszek Zoezek.

Brązowymi Kr”'żamt Za
sługi udekorowani zostali: 
Jerzy Rauser, Mieczysław 
Socha i Stanisław Sosna.

Medale XXX-lecia PRL o- 
trzymały 84 osoby, złote od
znaki „Zasłużonemu w roz
woju Województwa katowic
kiego” — 39 osób .zaś srebr
ne 46.

W imieniu odznaczonych 
podziękowali: Józef Powada, 
Paweł Glajcar oraz Edward 
Gruszczyk, (tk) 

Naczelnik powiatu Henryk Gorgosz dekpruje zasłużonych nau
czycieli naszego regionu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W czasie wojny zginęło o- 
kolo 50 min ludności. Naj
większe ofiary poniósł przy 
tym Związek Radziecki, któ
ry stracił 20 min swych oby
wateli. Polska — 6.028 tysię
cy, Jugosławia 1.700 tysięcy, 
Wielka Brytania — 375 ty
sięcy, Stany Zjednoczone — 
405 tysięcy. Jak ująó jednak 
w liczby niezliczone męki i 
cierpienia, które przyniosła 
wojna setkom milionów lu
dzi?

Histo
ryczny 
zwrot

Krwawe zapłacił również 
za to, że uwierzył fatszywe- 
wu prorokowi i poszedł śle
po za jego szaleńczymi i 
zbrodniczymi rozkazami na
ród niemiecki: ceną było 13.6 
min poległych żołnierzy, set
ki miast zniszczonych wsku
tek nalotów lotniczych oraz 
straszliwe brzemię odpowie
dzialności za zbrodnie i zni
szczenia, jakich nie znalu do

IMPONUJĄCE 

MANIFESTACJE 1-MAJOWE
(POKOŃCZENIE ZB 8TB. 1>

pogody. towarzyszyły im 
w charakterze widzów i słu
chaczy tłumy mieszkańców 
naszego miasta.

W podobnym nastroju prze 
biegały 1-majowe uroczystoi 
ci w Skoczowie, Strumieniu, 
U stropili i Wiśle.

Radosną atmosferę ma
nifestacji zainicjowała żywio 
łowa, barwna kolumna dzie
ci cieszyńskich szkół podsta
wowych, za którą przed try
buną przemaszerowały załogi 
zakładów pracy, a wśród 
pich kolektywy przodują
cego „Polifarbu”, Terml- 
ki, „FACH-u. CELMY, Pol- 
vidu, Juwenii i innych. W 
pochodzie kroczyli także czo
łowi rolnicy powiatu, racjo
nalizatorzy, ludzie dobrej ro
boty.

Tysiącom manifestujących 
towarzyszyły marszowe ryt
my przygrywającej orkie
stry i głosy spikerów, którzy 
pozdrawiali puszcz gólne zez 
poły pracownicze, dzięku
jąc im w imieniu władz 
politycznych i administracyj
nych za rzetelność, wysiłek 
i praktyczne wcielenie w ży
cie hasła: aby Polska rosła 
w siłę, a ludziom się żyło 
dostatnio.

Wspaniały pochód zam
knęła kolumna Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej: studenci 
US, harcerze, ZMS-owcy, 
uczniowie szkół średnich oraz 
grupy taneczno - wokalne 
ludowych i amatorskich ze
społów artystycznych.

Około godziny jedenastej 
manifestacja została zakoń
czona. ale wspaniały, świą
teczny nastrój trwał nadal. 
Na centralnej estradzie cie
szyńskiego Rynku rozpoczę
ły się bowiem wielogodzinne

występy zespołów artystycz
nych. Mimo nie najlepszej

U góry, skoczowscy harcerze w 1-majowym pochodzie. © 
Fot.: Paweł Czupryna. © Powyżej: dz p:erwszomajowym pocho
dzie pracownicy cieszyńskiej „Olzy". © Tot.: T. Kopaczek.
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Wczoraj walka z okupantem 
dziś -pracadla Polski Hiwel

Rudolf KUNC — Jeden z 
wielu wychowanków Polskie
go Gimnazjum 1 Seminarium 
Nauczycielskiego w Cieszynie. 
Już jako student blerze aktyw
ny udział w działalności spo
łecznej, wygłaszając pogadan
ki o pięknie i miłości ziemi oj
czystej i organizując występy 
amatorskie w Stowarzyszeniu 
Młodzieży Robotniczej „Siła'*.  
W 1918 uczestniczy w zrywie 
ludu Ziemi Cieszyńskiej o po
wrót tych terenów do Polski 
po blisko sześciowiekowej 
niewoli.

społu Pleśni 1 Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej — zespołu, który 
niebawem obchodzić będzie 25- 
lecle swej niestrudzonej, ar
tystycznej działalności i wy
stępów na estradach niemal 
całego kraju 1 wielu państw 
europejskich.

W licznych zakładowych klu
bach 1 świetlicach w godzi
nach popołudniowych rozpo
częły się zabawy 1 festyny 
ludowe, połączone z występa
mi artystycznymi. (tk)

Od 1922 r. lako nauczyciel w 
Haźlachu i Kończycach Wiel
kich pracuje w kołach Macie
rzy Szkolnej, kółkach rolni
czych i OSP. Ponad 10 przed
wojennych lat to ofiarna pra
ca i działalność na stanowisku 
kierownika szkoły w Kostko- 
wicach. Daje się tam poznać 
jako doskonały organizator ży
cia kulturalnego w gronie mło
dzieży pozaszkolnej, s

Podczas okupacji opuszcza 
wieś, wstępuje do ZWZ Ziemi 
Cieszyńskiej, zostaje areszto
wany i uwięziony. Po wojnie 
wraca do Kostkowic, gdzie o- 
prócz pracy pedagogicznej peł
ni wiele funkcji społecznych. 
Jest sołtysem, członkiem wy
działu gminnego, a potem 
GRN w Dębowcu. Działa w or
ganizacjach społecznyc h i spół
dzielczych. Był m. In. do 1970 
roku przewodniczącym Rady 
Nadzorczej PZGS, do dziś na
tomiast pełni funkcję wice
przewodniczącego Zarządu Od
działu Powiatowego OSP. Od 
zjednoczenia jest członkiem 
PZPR. Mimo podeszłego wie
ku nadal aktywnie pracuje w 
Oddziale i Kole ZBoWID.

Posiada szereg odznaczeń, m. 
In. Złoty Krzyż zasługi, Ślą
ski Krzyż Powstańczy, Złotą 
Odznakę Zasłużonemu w Roz
woju Województwa Katowic
kiego, Złoty Znak Związku 
OSP (jako jedyny w powiecie), 
szereg odznaczeń spółdziel
czych, związkowych i pożarni
czych.

Józef KABIFSZ — emeryto
wany nauczyciel, związany z 
tym zawodem od 1936 roku, 
kiedy to rozpoczął pracę w 
szkołach na Zaolziu.

Po wyzwoleniu Jozef Kablesz 
pracował jako wychowawca 
młodego pokolenia w Szkole 
Podstawowej w Pogwlzdowle. 
Był także w pierwszych latach 
powojennych organizatorem 
nauczania w Kaczycach.

Nadal jest niezwykle czyn
nym społecznikiem. Dyl rad
nym GRN w Pogwlzdowle, o- 
becnie jest przewodniczącym 
Rady Nadzorczej GS Zebrzydo
wice — Haźlach. Przez 11 lat 
zasiadał jako ławnik Sądu Po
wiatowego. Należy do sekcji 
historycznej przy TNP i 
ZBoWID.

Osobny rozdział w życiu Jó
zefa Kablesza stanowi praca 
polityczna. Był żołnierzem 
kampanii wrześniowej. Od 
grudnia 1939 roku brał udział 
w pracy konspiracyjnej na te
renie powiatu cieszyńskiego. 
Za tę działalność został przez 
okupanta aresztowany. Uciekł 
jednak z więzienia i do końca 
wojny ukrywał się, prowadząc 
działalność antyhitlerowską. 
Brat jego, również nauczyciel, 
został powieszony pod Walką 
w 1942 roku, a ojciec zginął 
tego samego roku w obozie w 
Oświęcimiu.

Po wyzwoleniu Józef Kablesz 
był krótko zastępcą komen
danta Ochotniczej Milicji Oby
watelskiej w Kaczycach, w 
rok później wstąpił do PPS, 
zaś od zjednoczenia jest człon
kiem PZPR. Powierzono mu 
funkcję wykładowcy 1 kierow
nika szkolenia partyjnego i 
ideologicznego w POP i środo
wisku. Był długoletnim człon
kiem Egzekutywy POP w Po- 
gwlzdowie.

Józef Kablesz posiada szereg 
odznaczeń, m. In. Złoty Krzyż 
Zasługi, Medal Zwycięstwa i 
Wolności oraz X-lecla 1 XXX- 
lecia PRL, Odznakę Grun
waldzką, Odznakę Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, Żłotą Od
znakę ZNP. Ponadto został 
wyróżniony narr odą państwo
wą II stopnia.

• W UBIEGŁY WTOREK na
zaproszenie Zakładu Wycho
wania Muzycznego Filii Uni
wersytetu Śląskiego gościł w 
Cieszynie prof. Uniwersytetu 
w Lozannie i Fryburgu — 
Konstantin Regamey, Jest on 
kompozytorem miary europej
skiej, muzykologiem, orlentali- 
sta i wybitnym znawcą litera
tur słowiańskich. Doskonale 
posługuje się językiem pol
skim, jako że przed wojną 
przebywał w naszym kraju i 
trudnił się pisaniem artyku
łów do czasopism kultural
nych. (j)
• W STUDENCKIM KLU

BIE „PANOPTICUM" (Filia 
Uniwersytetu Śląskiego w Cie
szynie) odbyło się Interesujące 
spotkanie z mgr Tadeuszem 
Sławkiem, jednym z najwy
bitniejszych znawców litera
tury angielskiego obszaru ję
zykowego. Tematem wykładu 
była twórczość poetycka wiel
kiego myśliciela, malarza 1 
poety angielskiego. Wiliama 
Blake’a. (Jo)

• ZESPÓŁ REDAKCJI 
„GŁOSU LUDU" pisma pol
skiego, wychodzącego w Ostra
wie, odznaesony został Meda

lem Pamiątkowym z okazji 30 
1’ccznlcy Słowackiego Powsta
nia Narodowego. (x)
• W „POGLĄDACH" w cy

klu sylwetek zasłużonych lu
dzi Śląska zaprezentowano 
Emanuela Guzlura, jednego z 
organizatorów życia muzycz
nego na Ziemi Cieszyńskiej, 
dyrygenta, długoletniego wy
kładowcę Studium Nauczyciel
skiego w Cieszynie.
• DZIAŁACZ POLITYCZNY

ze Śląska Cieszyńskiego (Zaol
zie), były minister zdrowia, 
prof. dr Bogusław Kożusznlk. 
przejął funkcję prezesa Za
rządu Głównego Społecznego 
Komitetu zwalczania Tytoniu. 
Komitet działa w ramach o- 
gólnopolskiej akcji ochrony 
środowiska. (x)
• AKF ..KLAPS" Z CHY

BIA rozpoczął nakręcanie 
zdjęć do nowego filmu pt. 
„Nietutejsza”. W filmie tym 
realizatorzy pragną pokazać 
pracę robotnic, zjeżdżającycn 
do naszych fabryk z różnych 
stron Polski.

Główną rolę powierzono au
tentycznej, sezonowej pracow
nicy, która po raz pierwszy za- 
Irudniona została w Cukrowni 
w Chybiu. (x)
• W .ŻYCIU MUZYCZ

NYM" ukazał się artykuł, któ
rego autor chwali Radę Za
kładową Cukrowni za podej
mowanie 1 popieranie inicja
tyw kulturalnych. Dowodem 
tego choćby AKF „Klaps” 1 
zespół muzyczny, a nadto sze
reg imprez organizowanych z 
inspiracji 1 przy poparciu Ra
dy. (x)

Sukces 
młodych WOWOR

»i •

recytatorów
W dniu 24 kwietnia w Szko 

le Podstawowej Nr 3 w Dą
browie Górniczej odbyło się 
podsumowanie XXII Woje
wódzkiego Konkursu Recy
tatorskiego Młodzieży Szkół 
Podstawowych.

Nasz region reprez fitowało 
na eliminacjach dziesięciu 
młodych recytatorów. Aż 
ośmiu z nich zdobyło woje
wódzkie wyróżnienia.

Wyróżni nie 1 stopnia uzy
skała Barbara Wójciga ze 
Szkoły Podstawowej nr 6 w 
Cieszynie, która przygotowa
ła nauczycielka Aldona Ce
bula, natomiast wyróżnienie 
II stopnia zdobyły: Ilona 
Majcherek ze Szkoły Pod
stawowej nr 4 w Cieszynie, 
przygotowywana przez na
uczycielkę Barbarę Zablegę, 
Ewa Proziewicz l Beata 
Szczotka ze Szkoły Podsta
wowej nr 1 w Skoczowie, 
przygotowane przez mgr Ma
rię Słowik-Brodową, Dorota 
lierez i Jolanta Pilorz ze 
Szkoły Podstawowej nr 6 w 
Cieszynie, przygotowane 
przez nauczycielkę Aldonę 
Cehulę oraz Mariusz Grze
gorzek ze Szkoły Podstawo
wej nr 5 w Cieszynie, które
go przygotowała Maria Ru
dolf. Wyróżnienie III stop
nia zdobyła podopieczna Te
resy Tatuś — Renata Wojtek 
ze Szkoły Podstawowej nr 8 
w Cieszynie. (Gaj)

W czasie Dni Skoczowa, 
które odbędą się między 
22 a 25 maja, organizato
rzy przewidzieli wielki 
przegląd prezenterów dys
kotek. Zainteresowanych 
odsyłamy po informację do 
sekretariatu MDK „Try
ton” w Skoczowie. Na zwy 
cięzców czekają nagrody.

KINA
CIESZYN „ZACISZE”
• C — 8 mnja: Grzech Kata

rzyny — prod. CSRS.
©9 — 11 maja: Awans — 

prod. pot
• 12 maja: Rajdowa sympa

tia — prod. CSRS.

ISTEBNA „OLZA”
O C — 8 maja: Wielki łup 

gr SU O!słna — prod duń.
• 10 — 11 ma;a: Zbrcdcia w 

kii ble tenisowym — prod. 
jus?.
SKOCZÓW „PODHALE”
• 6 — 8 maja: 2C0J. Cdyseja 

krsmlczna — před. USA.
• 9 - 11 ma;as Sanatorium 

ped klepsydrą — prod. poi. 
STRUMIEŃ „WIEŁA”
• 6 — 7 maja: Sanatorium 

pod klepsydra — prod. poi.
• 8 — 11 maja? I Bułeczka 

— prod. pol. II Szantażyści — 
prod. franc.
• 12 maja Aferzysta — 

prod. radź.
USTROŃ „UCIECHA”
• C maja: Przygody Robin

sona Kruzoe — prod. radź.
• 7 — 8 maja: Oficerowie — 

prod. radź.
• 9 — 12 maja: Grzeszna na

tura — prod. v/ł.
WISŁA „MARZENIE”
• 6 — 7 maja: Agent nr 1 — 

prod. poi.
• 8 — 9 maja: Front wyzwo 

lenia — prod. poi
• 10 — 12 maja: Nie zesta

rzejemy się razem — prod. 
franc.

IMPREZY
• 6 maja, godz. 18: Wspom

nienia z II wojny światowej — 
pogadanka mjr mgr Władysła
wa Wotki — w ramach osie
dlowego Klubu Propozycji — 
Cieszyn, Mały Jaworowy, świe
tlica ADM.
• C maja: Cleszynalla — za

bawy żaków cieszyńskich.
• 6 maja, godz. 19.00: Spotka 

nie z nauczycielami, komba
tantami II wojny światowej — 
Cieszyn, świetlica ZNP, ul. 
Stalmacha 14.
• 7 maja, godz. 17: Dorocz

ny popis uczniów Szkoły Mu
zycznej, Cieszyn, Teatr A. 
Mickiewicza.
• 9 maja, godz. 18: Wieczór 

kompozytorski doc. Ryszarda 
Gabrysia. W spotkaniu udział 
wezmą: J. Broda (gra na In
strumentach ludowych), A. 
Chyła (skrzypce), M. Growlcc 
(śpiew), M. Prax (fortepian), S. 
Rusek (puzon, trombita), Z. 
Szymocha (kontrabas), J. E- 
wicz (reż. dźwięku) — w ra
mach Klubu Propozycji — Cie
szyn, sala koncertowa PSM, 
Zamek 3a.
• 10 maja, godz. 18: Psycho

tronika — rzeczywistość bez 
złudzeń — demonstracje elek-

Prezenterzy 
dyskotek na start

trofotografil 1 aparatu Klrlia- 
na — w ramach Klubu Propo
zycji wystąpią dr med. Gła- 
żewskl 1 Inż. B. Lepak. Bliższe 
dane w witrynie „Naszego Ką
cika”.

C*  11 maja, godz. 10: III F- 
straćla Dricclęcych i Młodzieżo
wych Zespołów Artystycz
ny h „Olza-75” — Cieszyn, Ry
nek.
DNI KULTURY, OŚWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY
(P 0 maja: Dzień społecznej 

tw rc-rścl crtystycznjj.
CS 9 maja: Dzień Zwycię

stwa.
Cl 10 mafa: Dzień księgarń 

orrz placówek F!SW „Prasa — 
Ks;nf*ka  — Ruch* ’.

© 11 maja: Dzień literatury 
krajów socjalistycznych.

TV OSTRAWA
WTOf K, 6 MAJA

9.00 Milcz -ca barykada — 
film czeski, 15.45 Szkoła soor- 
tu. 18 00 Dobr-nocka. 20.10 Wy
zwolenie — film radziecki.

ŚRODA, 7 MAJA
10.00 Dobranocka, 10.10 Auto- 

motorewla. 20.25 W ciemno
ściach — inscenlzacla telewi
zyjna.

Program II: Wiosna nad O- 
drą — film radziecki. 19.45 Fi
nał na Strahowie.

CZWARTEK, 8 MAJA
9.30 W ciemnościach — insce

nizacja telewizyjna. 17.45 Do
branocka. 19.00 Wielki koncert 
z okazji 30 rocznicy wyzwole
nia Czechosłowacji. 21.20 Dro
ga do ojczyzny — sztuka tele
wizyjna (cz. I). 22.25 Libusza 
— opera.

Program II: 16.55 Wyścig 
Pokoju. 18.30 Wyścig Pokoju. 
20.00 Czerwone wino — sztuka 
telewizyjna (cz. ostatnia).

PIĄTEK, 9 MAJA
8.55 Trzydzieści lat wolności. 

11.15 Wyzwolenie — film ra
dziecki. 13.30 CSRS — Kuba — 
koszykówka mężczyzn. 17.10 
Kiedy Praga powstała — sztu
ka telewizyjna. 10.45 Dobra
nocka. 20.30 Wyzwolenie — 
film radziecki.

Program II: 16.35 Wyścig Po
koju. 17.25 Szczęśliwej drogi — 
inscenizacja telewizyjna. 22.00 
Trzydzieści lat wolności.

SOBOTA. 10 MAJA
11.00 wyzwolenie — film ra

dziecki. 13.00 Delfin i fotogra
fia — film bułgarski. 15.20 
Sport. 10.20 Dobranocka. 21.50 
Epilog norymberski — film 
polski.

Program II: 17.25 Clenie za
nikają w południe — film ra
dziecki (cz. II). 18.40 Dobranoc
ka. 20.00 Przyjaciele z jednego 
pułku.

NIEDZIELA, 11 MAJA
0.00 Bajki i baśnie. 10.00 

Pierwszy dzień pokoju — film 
radziecki. 12.00 Sport. 15.00 
Sportowe popołudnie. 18.45 
Dobranocka. 10.35 Bramki, 
punkty, sekundy. 20.00 Ludzie 
z metro — film czeski.

Program II. 20.05 Niecierpli
wość serca — inscenizacja tele
wizyjna.

Echa cieszyńskich spotkań muzycznych
Już sporo czasu minęło od 

zakończenia „Cieszyńskich 
Spotkań Muzycznych”, a nie 
ustają ożywione dyskusje 
wywołane licznymi koncer
tami, atrakcyjnymi spotka
niami oraz bytnością krajo
wych i zagranicznych zna
komitości muzycznych.

Impreza, zorganizowana _ Z 
dużą pomysłowością przez 
Zakład Wychowania Muzycz
nego Filii Uniwersytetu Ślą
skiego, należała do bardzo 
udanych ponad wszelką 
wątpliwość pożytecznych. Pa 
miętać bowiem należy, że 
Filia nasza walczy dopiero o 
popularność i uznanie. „Cie
szyńskie Spotkania” nato
miast mocno świadczą na jej 
korzyść.

Podczas trwania imprezy 
zaprezentowały się cieszyń
skim melomanom i gościom 
zespoły studenckie. Był więc 
Zespół Muzyki Dat rnej pod

dyrekcją Władysława Wil
czaka, który wykonał mało 
znane utwory średniowiecz
ne, była Orkiestra Kameral
na pod dyrekcją Edwarda 
Londzina, Zespół Akordeono
wy pod kierunkiem Artura 
Hienia, Trio Fortepianowe 
Jerzego Mazaka, no i rzecz 
jasna, Chór Akademicki 
„Harmonia . Występowali 
też soliści. W programie zna
lazły się utwory Bacha, Mo
zarta, Chopina, Wieniaw
skiego, Szymanowskiego i 
polskich kompozytorów 
współczesnych.

Gościnnie wystąpiły: Ze
spól Muzyki Wokalnej 
PWSM z Katowic, Vysoko
školsky Pěvecky Sbor (Peda
gogická Fakulta — Ostrava), 
Chór Dziecięcy Polskiej Dzie 
pięcioletniej Szkoły Podsta
wowej a Jabłonkowa. Chór 
Męski „Hasło” z Orłowej, 
Chór „Hutnik*'  a Trzyńca i

Studencka Orkiestra Symfo
niczna PWSM z Katowic.

Szczególną atrakcją był 
koncert Orkiestry Symfo
nicznej Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach, którą dyry
gował Wasil Stefanow. Na 
fortepianie grała Barhara- 
Hcsse-Bukowska.

Wielkie zainteresowanie 
wywołało publiczne semina
rium duńskiego kompozytora 
i pedagoga Bcnta Łorentze- 
nn, pośwęcone wykonaw
stwu współczesnej muzyki 
chóralnej.

Całość ukoronowała kon
ferencja naukowa na temat 
..Polska muzyka chóralna W 
3<l-lcciu powojennym — a 
zagadnień twórczości i wy
konawstwa'*.

W „Cieszyńskich Spotka
niach” narazie na prawach 
słuchaczy uczestniczyli też 
pnuzycy z Weimaru. (J)

Okazja 
dla skoczowskich
hobbystów

Skoczowski Oddział „Macie
rzy”, w ramach dorocznego 
jarmarku organizowanego z o- 
kazji Dni Skoczowa, postano
wił urządzić giełdę staroci, do 
której — w razie pogody — wy 
korzysta się jedną z malowni
czych starych uliczek miasta. 
Pragnący wziąć udział w gieł
dzie proszeni są o zgłaszanie 
się do sekretariatu Urzędu 
Miasta i Gminy w celu zabez
pieczenia sobie bezpłatnego 
stoiska.

Organizatorzy tej atrakcyj
nej imprezy są przekonani, że 
skoczowianle przetrząsną swo
je strychy i piwnice, wydobę- 
dą stare książki, kalendarze, 
czasopisma, pocztówki, moź
dzierze, zegary, lichtarze, land- 
szafty Itp., czyniąc s nich 
przedmioty wymiany 1 targu.

Pierwszeństwo ewentualnego 
kupna będą miały instytucje 
państwowe 1 członkowie klu
bów hobbystycznych.

Z lewej: tańczy dziecięcy zespól OPT. • Z prawej: na estradzie zespól muzyczny „Eltermi". • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Na pierwszomajowej estradzie
Wkrótce po zakończeniu ma

nifestacji pierwszoma lowej. na 
estradzie na cieszyńskim ryn
ku pojawiły się zespoły arty
styczne, które — mimo do
kuczliwego chłodu — potrafiły 
przyciągnąć uwagę licznej rze
szy widzów. Występy zainau
gurował renomowany Regio
nalny Zespół Pleśni 1 Tańca 
„ARW" z Koniakowa, po czym 
z uroczystym koncertem wy
stąpiła orkiestra dęta CELMY. 
Swoje umiejętności zaprezen

towali także młodzi akordeo
niści z Państwowej Szkoły 
Muzycznej, tancerze z OPŤ 
CELMY, zaś zasłużone brawa 
— szczególnie młodzieży — 
zbierał estradowy zespół mu
zyczny „Eltermi”, działający 
przy FSE „Termlka”.

Publiczność bawili także wo
kaliści CELMY oraz uczniowie 
Zespołu Szkół Rolniczych.

Finałowym akcentem pierv - 
szomajowěj estrady był wy 
stęp zasłużonego dla kultury 
1 folkloru naszego regionu Ze

Żołnierze stall po obu stronach ścieżki 1 podawali 
wszystkim po kolei ręce. Kiedy przyszła kolej na 
mnie, wyciągnęli dłonie obydwaj jednocześnie. Po 
policzkach potoczyły się grube łzy.

— Co pani, co się stało? — Zaniepokoili się żoł
nierze — Dlaczego pani płacze? Jest pani przecież 
wśród swoich...

Pomyślałam: „Czyżby nie rozumieli, co dla mnie 
znaczy wśród swoich”?

Zebraliśmy się i major poprowadził nas do stano
wiska dowódcy, które znajdowało się w pobliskiej 
chałupie. Na ganku stał dowódca jednostki.

— Baczność! — zawołał uroczyście major i złożył 
raport: — „Towarzyszu pułkowniku, grupa zwia
dowcza Pierwszego Frontu Ukraińskiego i party
zanci z okolic Brennej przekroczyli linię frontu. 
Grupa dysponuje szczegółowymi informacjami 
o dvslokadi niemirekkh wojsk".

Pułkownik przywitał się z majorem. Z nami, po
gratulował nam udanego przejścia 1 wydał adiutan
towi rozkaz:

— Dziewczynę skierujcie do punktu sanitarnego 
— tam cieplej. Pozostałych porządnie nakarmić i za
kwaterować w domach. A wy, towarzyszu majorze, 
pozwólcie ze mną.

Major popatrzył w naszą stronę 1 poszedł do 
wskazanego domu, przytrzymując mapnik. Patrzy
liśmy z dumą na jego brązową skórę. Spoczywało 
w niej sporo cennych Informacji, któreśmy zgro
madzili w ostatnim czasie.

Poszłam do punktu sanitarnego. Lekarz, młody 
wysoki kapitan, popatrzył na mnie ze zdziwieniem. 
Adiutant wyjaśnił mu, skąd się wzięłam na pierw
szej linii. Wypiwszy lekarstwo, położyłam się na 
sofce. I natychmiast wszystko, co przeżyłam 
w Brennej: rozstanie z Elzą, przejście przez linię 
frontu — odżyło we mnie z nową siłą. Zmuszałam 
się, żeby o niczym nie myśleć. Ale wrażenia ostat
niej nocy, ostatnich miesięcy były jeszcze tak sil
ne, tak mocno bolało serce, że nie doznałam uprag
nionej ulgi. Hurmem zwalili się partyzanci, oto
czyli mnie, usiedli dookoła sofki wprost na podło
dze i długo siedzieli, wyławiając z pamięci to wszy
stko cośmy niedawno przeżyli. Nie przerywałam im.

Nadszedł czas pożegnania. Z jednymi — na jakiś 
czas, z innymi — na zawsze.

Koło domu, gdzieśmy wypoczywali, stały dwie 
ciężarówki. Pożegnaliśmy się z żołnierzami. Znów 
w drogę. Tym razem do wyzwolonego już od hitle
rowskich wojsk Bielska. „Z wiatrem w zawody"

ROBERT PANEL

mknęły równą drogą samochody 1 nie było końca 
piosenkom, żartom, śmiechom.

W Bielsku major spędził dłuższy czas u wojsko
wego komendanta miasta, sporządzając listy par
tyzantów, którzy przeszli razem z nami linię fron
tu. Tam właśnie się z nimi pożegnaliśmy. Niektó
rzy z nich wstąpili do Wojska Polskiego, pozostali 
zaciągnęli się do ludowej milicji.

Zahaczyliśmy o wir le polskich miast stolicę gór
niczego zagłębił Katowice, o Sosnowiec,, Kraków, 
potem skierowaliśmy się na zachód i znaleźli 
w Niemczech. Widzieliśmy już nie te Niemcy, które 
drżały od defilad faszystowskich wojsk, ale Niem
cy, które odczuły na własnej skórze, co to takiego 
vojna, i przeklinające tych, którzy doprowadzili 
do takiego epilogu.

Na rozkaz dowództwa udzielono nam urlopu.
Często wybierałam się do miasta na spacery sa

ma. Przechadzałam się jego ulicami i rozmyślałam 
nad dalszym życiem. Nauczyłam się w minione 
lata sporo: szyć, gotować, strzelać z automatu, ka
rabinu i rewolweru, posługiwał się nadajnikiem 
radiowym, znosić chłód i głód. A co najważniejsze 
— ileż spotkałam ludzi! Może życie okazało się 
specjalnie takie szczodre i wysłało mi ich na spot
kanie?

Co mnie tak trwoży?... Jest mi żle, smutno. Nie 
chce się wierzyć, że przyjdzie się z kolegami roz
stać. Na zawsze. Znów to straszne słowo — na 
zawsze...

I co powiedzieć majorowi? Czy go rzeczywiście 
kocham? Czy też jestem mu tylko wdzięczna za 
miłość i troskliwość, przywiązałam się tylko do 
niego?

... Odżywają znów w pamięci bunkry, krótkie 
spotkania _w ostatnie miesiące, przejście przez linię 
frontu i niespokojne spojrzenie niebieskich dobrych 
oczu.

A Mołczanow?
Trwożnie kołacze serce...

Pociąg do Moskwy odchodził rano... Wstaliśmy 
wcześnie. Szybko żeśmy się uwinęli. Usiedliśmy za 
stołem, żeby, po raz ostatni spotkać się w pełnym 
gronie przyjaciół. Czułam się wobec kolegów nieco 
winna, że wyjeżdżam do domu wcześniej od in
nych. Wydawało mi się to swego rodzaju zdradą. 
Wszak toczyła się jeszcze wojna.

Mikołaj, jako najstarszy, podniósł kieliszek wina 
i powiedział:

— Wiesz, Asiu, oczywiście, ie ciężko przvehodzt 
nam. się z tobą rozstawać.. Jakoś nie było dotrd 
okazü, by wam złożyć życzenia, a teraz trzeba się 
rozstać i nie wiadomo, kiedy się znów zbierz: my 
razem... Žyczvmv wam zatem wiłe rzeześela! — 
I oni: Mikołaj i Wasyl popatrzyli znacząco najpierw 
na majora, a potem na mnie.

— Dziękuję.. — odpowiedział zmieszany major.
Nie wiedzieć dlaczego, poczułam w sercu dziwną 

pustkę i ciszę... I oto od dłuższego czasu po raz 
pierwszy odczułam ulgę, może dlatego, ża wreszcie 
udało mi się znaleźć słowa dla nazwania odczuwa
nego niepokoju: „Nie kocham majora”...

„Nie kocham majora” — cheiałam powiedzieć 
kolegom, ale się powstrzymałam, myśleć: wycier
piał zbyt wiele, bym jeszcze ja miała mu przyczy
niać bólu. Tak, tak... Każda miłość ma swoje dzieje...

Maior i Mikołaj odprowadzili mnie nA dworzec.
— Do widzenia Asiu! — powiedział major i oczy 

mu zwilgotniały. — Wkrótce przyjadę. Powiedz 
o mnie tam... w domu... o wszystkim... no, sama 
wiesz.

Schylił się, pocałował mnie i wybiegł z wagonu.
Pociąg już ruszył. Major 1 Mikołaj stali na pe

ronie, odprowadzając wzrokiem pociąg.
Wracałam do domu! Dowództwo udzieliło mi ur

lopu i zezwoliło na wyjazd do Moskwy. Wracałam 
do domu!... Migały za oknami wioski, lasy, zarośla... 
I niebo było takie błękitne...

Ej, żeby mi tak głos dopisywał! Jakże bym wów
czas zaśpiewała! do do-mu, do do-mu! — stukały 
koła. Patrzyłam w okno i uśmiechałam się. Pociąg 
przybliżał mnie do nowego życia.

Przyjechałam do Moskwy po dziewięciu dniach. 
Przypomniałam sobi?: dokładnie przed dwoma laty, 
8 kwietnia 1943 roku, odprowadzała mnie matka’. 
Kogo zastanę w domu...?

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Siatkarze nie zawiedli

Obradował VII Krajowy Zjazd LZS

trudności (liczne 
kontuzja zawodni- 

możliwoścl przepro- 
czwartego treningu 

miniony sezon

miały

.Aspa”, które należycie

kadr dla kultury fizycznej 
i turystyki na wsi. Wiele 
miejsca poświęcono także 
bazie LZS i budownictwu 
obiektów w gminach.

W DYSKUSJI GŁOS ZA
BRAŁ w imieniu delegacji 
województwa katowickiego 
mgr inź. Gabriel Sztwiertnia, 
który cześć swego przemó
wienia poświeć,! współpracy 
klubów wiejskich z organi
zacjami 1 instytucjami dzia
łającymi w gminach.

Na zakończenie dokonano 
wyboru nowych władz. 
W skład Plenum Rady 
Głównej LZS wszedł Gab
riel Sztwiertnia. (cz)

Ponad Son delegatów bra
ło udział w VII Krajowym 
Zjaździe Zrzeszenia Lodo
wych Zespołów Sportowych, 
który obradował niedawno 
w Warszawie. Byli wśród 
nich także przedstawiciele 
„zielonych” z naszego po
wiatu- przewodniczący Rady 
Powiatowej LZS, zasteoca 
naczelnika powiatu mgr inż. 
Gabriel Sztwiertnia oraz za
stępca przewodniczącego Ra
dy Józef Brachaczek.

Wystąpienia delegatów kon 
centrowały sie na sporcie ma 
sowym i rekreacji, sporcie 
kwalifikowanym. turystyce 
i krajoznawstwie, pracy z 
młodzieżą, przygotowaniu

Efektownymi zwycięstwami 
nad AKS Niwka 3:2 1 rezerwą 
Górnika Kazimierz 3;0 zakoń
czyli siatkarze KS Cieszyn mi
strzowskie boje w Uldze Okrę
gowej. Był to Już trzeci sezon 
w gronie ligowców, który przy
niósł naszym chłopcom czwar
tą lokatę w tabeli, za; RKS 
Grodziec, BBTS Bielsko i AKS 
Niwka. Trzecią pozycję tylko 
gorszą różnicą setów przegra
ła cieszyńska drużyna z siat
karzami Niwkl. Należy nadmie
nić, że oba bezpośrednie poje
dynki zespół nasz rozstrzygnął 
na swoją korzyść, gromiąc 
AKS zarówno na wyjeździe. 
Jak 1 na własnym boisku.

Blorąc pod uwagę wyniki w 
poprzednich dwóch sezonach, 
śmiało można powiedzieć, że 
czwarta lokata w Lidze Jest du 
żym sukcesem. Ale wyniki te 
nie przyszły »me. Złożyła się 
na nie sumienna praca zi.woo- 
nlków na treningach, a prze
de wszystkim rzetelna działal
ność nowo pozyskanego trene
ra Zbigniewa Walczaka. Ten 
znakomity fachowiec wytwo
rzył w zespole mobilizującą 
atmosferę, będąc jednocześnie 
surowym egzaminatorem wszy
stkich swoich podopiecznych.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
fńerwsza runda rozgrywek by- 
a pomyślniejsza dla naszych 

chłopców. Na 11 rozegranych 
wówczas spotkań — 9 zakoń
czyło się ich zwycięstwem, a 
tylxo dwukrotnie schodzili z 
parkietu pokonani (z RKS Gro
dziec 1 BBTS Bielsko po 0:3).

Wiosenne rozgrywki przynio
sły zawodnikom trenera Wal
czaka cztery porażki i siedem 
zwycięstw.

Pomimo 
choroby 1 
ków, brak 
wadzenia 
w tygodniu), 
należy zaliczyć do udanych. O 
Ile praca będzie prowadzona 
lak jak obecnie 1 uda się u- 
trzymać Istniejącą kadrę, a mo 
że 1 wzmocnić ją, to Jesteśmy 
pewni, że siatkarze Cieszyna 
spiszą się dobrze.

Oto nazwiska zawodników, 
którzy przysporzyli swoim ki
bicom tyle radości; Zdzisław 
Talik, Eugeniusz Suchoń, Piotr 
lleglasz, Janusz Bieniasz, An- 
drzei Nowotarski. Jerzy Kłoda. 
Jerzy dupek, Andrzej Rysz- 
kowski, Krzysztof Dąbek. An- 
*---- -------- —- ------- Wali-

Btani-
drzej Ilusarek, Mateusz 
czek. Wiesław Kozak i I 
sław Dominik.

Patronat nad sekcją 
dwa cieszyńskie zakłady: 
ton” i „A” “, ’ • ; Li 
opiekowały się siatkarzami, 
wyposażając Ich w niezbędny 
sprzęt 1 zapewniając środki 
transportu.

Kierownikiem sekcji jest od
dany całym Sercem, sprawie 
sportu Zbigniew Czapik.

(cz)

zi oto końcowa tabelka •

1) RKS Grodziec 32 21 64:6
3) BBTS Bielsko 32 19 61:20
3) AKS Niwka 33 16 55;31
4) KS CIESZYN 22 ie 62:33
8) Oilimpia GOL. 22 12 43;41
6) Michałkowlce 22 10 30:47
7) AZS Katowice 32 fi 40:44
8) Warta Zaw. 22 fi 38:47
9) Kazimierz Ib 22 8 29;53

10) AZS Gliwice 22 G 35:52
11) Ząbkowice 22 4 26:56
1») Baildon n S 11:63

OLIMPIA ł START
Pełnym sukcesem dwóch na

szych drużyn: goleszowski*!  
Olimpii i Startu Wisła zakoń
czyły się mistrzostwa w Slą- 
tkiej Lidze Wydzielonej. Oba 
te zespoły, dzięki zajęciu lii 
miejsca, wywalczyły soblo pra 
wo gry w eliminacjach o wejś 
cle do II ligi. „Start” w ostat
nim spotkaniu, wygrywając ze 
Slowianem Katowice 7,8:0,8, 
przeskoczył KS Cieszyn i ze
pchnął drużynę cieszyńską na 
6 miejsce.

Olimpia natomiast ostatni 
swój mecz przegrała w Cze-- 
wionce 3:8. Również Beskid 
Skoczów uległ w Częstochowie 
Raków owi w takim samym 
stosunku.

Szachiści ze Skoczowa za- 
zakończyli sezon na 11 miejs
cu i opuszczają ligę, ale wie
rzymy, że za rok znowu do 
niej powrócą.
TOWARZYSKI TURNIEJ
Odbyły się dwa spotkania 

szachowe pomiędzy zawodni
kami powiatów cieszyńskie o 1 
frydecko — mlstecklego. Po
jedynek rozegrano na 10 sza
chownicach. Pierwsze spotka
nie zakończyło się zwycię
stwem drużyny cieszyńskiej w 
stosunku 6:4, a drugie wygrali 
goście, również 6:4.

Turniej odbył się w cie
szyńskim Domu Kultury i miał 
wielkie powodzenie. (cz)

Zawody 
międzynarodowe

W wolną sobotę, 26 kwiet
nia bp., w Cieszynie oobyły 
się Interesujące zawody spor
towe pomiędzy Zakłada. 1 
Elektro-Mrszynowymt CELMA 
w Cieszynie, a zaprzyjaźniony 
ml Zakładami Elektroniki Te
lewizyjnej z Berlina. Rozegra
no mecze towarzyskie w teni
sie stołowym, siatkówce 1 pllca 
nr ąej.

Siatkarze z CELMY pewnie 
pokonali kolegów z Berlina 
3:0. Zwycięstwem 1:0 (1:0), za
kończył się także mecz pitki 
nożnej. Jrdyną bramkę strze
lił w 38 minucie Edward Siko
ra. Zawoi y v tenisie stoło
wym zakończyły się Wygraną 
celmowsklch plngpóńgistów 
16:0. Barw CELMY w tym me
czu bioniii: Kazimierz Zieliń
ski, Rudolf Szymik, Henryk 
Sck-aj oraz Antoni Gancar
czyk.

W czerwcu w Berlinie odbę
dą się zawody rewanżowe.

Organizatorem imprez było 
ognisko TKKF przy CELMIE.

(kar)

Jeszcze o naszym biegu
Poznaliśmy triumfatorów VI 

biegu sztafetowego „Szlakiem 
Pomników”, który w tym ro
ku, podobnie Jak poprzednio, 
cieszył się wielkim powodze
niem. Najlepsi otrzymali pu
chary, dyplomy i nagrody. 
Właśnie za pomoc 1 ufundowa
nie cennych nagród ch cięliśmy 
podziękować takim zakładom i 
instytucjom. Jak; Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Usług Tury
stycznych „Czantoria”, Cemen
townia Goleszów. „Pledan” 
Skoczów, Cieszyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowepo, Pol- 
vid”, „Aspa”. Przedsiębiorstwo

Remontowo - Montażowe HW, 
„Fach”. „Celma”. ..TermUtał\ 
Spółdzielnia „Jedność”. „Juwe
nta”. „Olza”, Drukarnia. PKS 
1 „Kosbud”.

Serdecznie dziękujemy rów
nież funkcjonariuszom MO i 
członkom ORMO za utrzyma
nie porządku na trasie biegu 
oraz służbie medycznej, która 
czuwała nad zdrowiem zawod
ników.

Do zobaczenia za rok, na VII 
biegu sztafetowym „Szlakiem 
Pomników” o puchar „Głosu”.

(cz)

Sztafeta ze Zbiorczej Szkoły Gminnej w Brennej ad dawna na
leżała do najlepszych w naszym bieau, W ostatniej imprezie 
uczniow:e ZSG zajęli drugą lokatę. Q Fot.: Paweł Czupryna.

OGŁASZA WPISY
DZIEWCZĄT I CffiOPCÖW

■ DO NAUKI ZAWODU

Z PIŁKARSKICH BOISKlaskarze rozpoczynają II rundęSamochodowy

Dzięki zwycięstwu
KS Cieszyn

podskoczył” w tabeli

przyjmuje ZAPISY

TENIS
STOŁOWY

karnego.

KUPIE bony PKO. Sikorowa, 
Godziszów 108. 9-6051

POSZUKUJE WOLNYCH POKÔI

SUKCES BRONISŁAWA DZIDY

ZIEMI CIÉSZÝKSKIEJ

7
S 
8 
8
8 
7
8 
8 
G

13 
10 

9 
8 
8 
8
6 
8

pa- 
GK3 
Cze-

wła-
Cze-

15 minutach, a ich 
byli: Perone. Duda 1

ZATRUDNI natychmiast a terenu Cieszyna I powiatu 
WYKWALIFIKOWANE DZIEWIARKI

rnika Nowy nie wyko-
nawet rzutu

Spółdzielnia Pracy Dzlewlarsko-Tkacka „Rewutex1 
w Bielsku-Białej, ni. 1 Maja 84/36

z przeznaczeniem na organizację wczasów I zakwa< 
terowanie przyjezdnych.

posiadające warunki do otwarcia punktu usługowe
go oraz własne maszyny saneczkowe dziewiarskie 
o numerze uiglenia 5 i 7—8 lub aparaty S-płytowe.

Zgłoszenia przyjmują niżej wymienione Biura 
Zakwaterowania: BRENNA (Centrum, nr 827), 
CIESZYN (Hotel „Pod Jeleniem”), ISTEBNA (Cen
trum, nr 256), SKOCZÓW ,HoM „Miejski”). 
USTROŃ (Pawilon „IT" Rynek), WISŁA (Hotel 
„Piast”). kr80

POSZUKUJĘ pokoju w u- 
itronlu lub Wiśle. Paweł Wan- 
tu)> *,  Kowale 104, p-ta Sko
czów. g-6ś4fl

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycsnych „CZANTORIA- 
w Cieszynie z siedzibą w Ustroniu

SYRENĘ 104 — sprzedam. 
Józaf Bolek, Godziszów 11. tel. 
Goleszów 218. g-8947

Osoby odpowiadające wymaganym kwalifikacjom 
zostaną zatrudnione w samodzielnych punktach 
usługowych lub przy wykonywaniu usług dziewiar
skich w systemie chałupniczym. Warunki płacy do 
omówienia w Zarządzie Spółdzielni. kr77

FIATA ll»p nowego, przy
dział PKO albo bony kuplę. 
Podać cenę. 43-400 Cl '.i, 
skrytk« pocztowa 20. 3-6948

UWAGA absolwenci klas VIII Szkól Podstawowych!

fabryka samochodów małolitrażowych

17:1 
16:8
7:5

8:8 
8:8 
6:li 
6:16 
4:14

nledzle 
rozpo-

Kaczyce wywiózł

38:18 
»7:17 
2>:16 
29:. 0 
34*17  
28:24 
29:21 
19:19 
23:29 
16:18 
19:36 
20: T 
20:33 
12:3»

WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Kolińska, Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego.

g-8488

Beskid Skoczów uległ na 
snym boisku Górnikowi 
chowlce 0:2 (0:1).

W pozostałych meczach 
dly następujące wyniki: 
Pnlówek — Walcownia II 
chowlce 3:1.

Niezwykle solidnie przygo
towali się do rundy rewanżo
wej laskarze KS Cieszyn. Pod 
okiem Instruktora Edwarda 
Legierskieim zespół przebywał 
»a treningowym zgrupowaniu 
w Strumieniu. Tam też roze
grał zaległy mecz z Pomorza
ninem Toruń, wygrywając po 
ciekawym przebiegu spotkania 
2:1 (1:<>). Bramki dla naszych 
barw zdobyli: Pszczółka I Wi
sełka. Poicdynek ten wywo
łał wielkie zainteresowanie. 
Było to pierwsze spotkanie w 
hokeju na trawie, jakie roze
grano w Strumieniu.

po ostatnim zwycięstwie pod 
opleczni Instruktora Legier- 
skleąo plasują Się na 7 miej
scu.

A oto końcowa tabelka je
sieni.

Bronisław Dzida, uczeń Li-dalszych rozgrywek. Na tej sa- 
eeum Medycznego w Cieszynie mej Olimpiadzie wysokie, 
zdobył na vití Olimpiadzie punktowane miejsca wywal- 
Piełognlarsklej w Katowicach lyły trzy uczennice LM w 
II miejsce, kwalifikując się do Cieszynie. (x>

PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu. Warunki bardzo do
bre. Kandydaci mogą uczęsz
czać do Wieczorowej Szkoły 
Podstawowej. Jan Hanzel, Cie
szyn, Al. Fredry 8, tel. »38, 
W arśztat Elektro-Instalacyjny.

g-6946

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 
w Cieszynie, ul. Frysztacka 239 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót budowlanych w budynku In
ternatu przy ul. Frysztackiej 241.

Zakres robót obejmuje zabudowę dwóch wnęk 
i urządzenie pionów sanitarnych. Termin wykona
nia robót 15.8. 1975 r. Koszt robót 406 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy oraz spółdzielnie 
rzemieślnicze. Oferty należy składać w zamknię
tych kopertach w dyrekcji ZSZ nr 1 w Cieszynie, 
gdzie można uzyskać Informację o warunkach, wy
konania robót oraz wgląd do dokumentacji tech
nicznej.

Termin zamknięcia przetargu ustala się na 14 dni od 
?,-y_fza»soplsma’. w k‘*rym  ukazało się ogłoszenie. Olwar- 
skladtml *oier¥ >1 W dn'u na«tóPnym po upływie terminu 
»™»5e,k<L’a wslrzega sobie prawo wyboru ofe
renta lub unieważnianie przetargu bez podania przyczyn.

kr7>

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa- Kslążka-Rurh" Staskle Wydawnictwo Pra sowę. ul. Młyńska I, 40-098 Katowice. DRUK: RSW 
.Prasa.Kslażka-Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne, ul. I.iebknecbta 8». 40-083 Katowice. REDA GUJS ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert D 4 NEL (redaktor naczelny). Kazimierz 

GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji) Ťadeusx KOPOCZBK I Jadwiga LACHOwNA ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43-400 Cieszyn. TEI tFONY: 13-32 orar 16.93. TEI.EK8 :03S-3S0. WA
RUNKI PRENUMERATY: Zeł<‘"enla na prenumeratę krolewa dla czytelników indywidualnych przyjmufa urzędy pocztowe I listonosze do dnia 10 każdego miesiąca, poprzedzającego okres 
prenumeraty fwptaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Praea-łtaląika-Rilch” Przedslębio rstwo Upowszechnienia Prasy i Książki, ul Dąbrówki 13. 40.081 Katowice konto PKO IO nr 
3-c-tl. Wszystkie Instytncje państwowe i społeczne W miastach zamawiała prenumeratę wyłącz nie za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW ..Praza-Kslażka-Ruch1*.  Pozostałe, mające 
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c MISTRZOSTWO 
SKOCZOWA

Ponad 40 zawodniczek 1 za
wodni’ łów wzięło udział w 
pingpongowych mistrzostwach 
Skoczov -, które odbyły aię w 
śnli Spółdzielni Mieszkanio
wej „Wspólnota".

W grupie seniorów zwycię
żył Bogdan Bylok, przed Bo
gdanem Wantulokiem i Janem 
Haltofem. Najlepszym junio
rem okazał alę Bogdan Wan- 
tulok, przed Andrzeiem Buch
tą i Bogdanem Bylokiem. 
Wśród chłopców triumfował 
Andrsej Buchta, przed Zbi
gniewem Świętym I Piotrem 
Brodaczem. Natomiast w gru
pie dzlewcz |t pierwsze miejs
ce zdobyła Alicja Kublcjus. 
przed Jolanta Gabzdyl I Ireną 
Krużolek.

Mistrzowie otrjymall pucha
ry, dyplomy 1 nagrody rze
czowe ufundowane przez miej
scowy „Pledan” i Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Wspólnota”, 

„TURNAJ 
WSPOMNIEŃ”

Z inicjatywy skoczowskiego 
koła TKKF „Wspólnota" zor
ganizowano ostatnio w tym 
mieście „turniej wspomnień", 
w którym uczestniczyli byli 
czołowi pingponglśd Podbeski
dzia. Impreza cieszyła alę za
interesowaniem zarówno star- 
stych. jak 1 młodszych miesz
kańców.

Najlepszym tenisistą turnie
ju okazał się Leszek Gracz s 
Bielska, przed Rudolfem Szy
mikiem i Tadeuszem Tomanem 
z Cieszyna, Antonim Grejem g 
ťnybia 1 Tadeuszem Stokłosą i 
Hażlacha.

Na zakończenie wręczono u- 
czestnlkom drobny upominki. 
Poiîm byli mistrzowie celu
loidowej piłeczki wspominali 
przy kawie swoje przeżycia, 
sukcesy i porażki (cz)

KLASA 
MIĘDZYPOWIATOWA

Piłkarze cieszyńscy zanoto- 
WEll pierwsze zwycięstwo w 
rundzie wiosennej. Pokonali 
oni w niedzielę Beskid Biel
sko 4:1 (3:1). Bramki dla na
szego zespołu, który zdecydo
wanie górował nad drużyną 
gości, strzelili: HtJama — 2 
oraz Jakubowski 1 Szczotka.

Cukrownik Chybie doznał 
kolejnej porażki na swoim 
boisku, przegrywając z LZS 
Łąka 0:1 (0:0). Gospodarze mie
li zdecydowaną przewagę, ale 
nie potrafili zmusić do kapi
tulacji fantastycznie broniące
go bramkarza gości. Zawodnik 
Cukrowi 
rzystał

1. Slemianowlcz.
2. Semafor Wr.
3. Piast Gliwice
4. Pom Toruń 
8. Budowl Łódź
6. Gar. Kraków
7. KS CIESZYN
8. Beskid Bielsko
9. ŁK3 Gąsawa

W najbliższą sobotę i 
lę drużyna cieszyńska 
czyna drugą rundę mistrzow
ską w II Lidze. Pierwszymi 
przeciwnikami naszych chłop
ców sa: Budowlani Łódź i Po
morzanin Taruń.

Wierzymy, że wiosną laska
rze KS Cieszyn zagrają lepiej 
niż w I rundzie i zapewnią so
bie już wcześniej spokojny 
byt w Lidze, jak również do
starczą swoim kibicom sporo 
przyjemnych wrażeń. (cz)

KLASA B
Olza Pogwizdów nadal utrzy

muje «lę w dobrej formie. W 
niedzielę, po pię snym 1 efek
townym spotkaniu pokonała 
LZS Kończyce Małe 4:0, zdo
bywając bramki ze strzałów: 
Krehuta — i oraz Coghena 1 
Czecha. W pozostałych me
czach padly następujące wyni
ki: LZS Pruchna — Spójnia 
Marklowice 2:1, KS II Cieszyn 
— LZS Nlerodzlm 2:0. Błyska
wica Drogomyśl — Wyzwole
nie Slmoradz 2:1, Beskid Bren
na — Olimpia Goleszów 1:1. 
LZS Kończyce Budnik — LZS 
Zebrzydowice 1:1, Beskid II 
Skoczów —* LZS Bąków 1:2.

TABELKA

Delegatura Automobilklubu 
Śląskiego w Cieszynie orga
nizuje-dla » systklch posk - 
czy samochodów osobowych 
— sympatyków motoryzacji, 
rajd po ziemi cieszyńskiej. Tn 
turystyczno-samochodowa im
preza odbędzie się 10 maja br. 
(sobota) o ;odz. 9 3Í.

Uczestnicy rajdu wystartu
ją o godz. 9.30 z parkingu przy 
ulicy K. Miarki w Cieszynie 1 
przejadą ulicami naszego po
wiatu (około 40 km). Dla ucze
stników przygotowano nagro
dy 1 wicie atrakcji.

Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Delegatury A. Sl. w Cieszynie. 
Rynek 20 codziennie od goda. 
18 — 18. <cz>

W NASTĘPUJĄCYCH SPECJALNOŚCIACH:
tokarz — Ślusarz ogoi.ny — słusarz narzę
dziowy — Ślusarz remont. — frezer — chłod

nik — elektromonter

UWAGA. RODZICEt UWAGA, OPIEKUNOWIE. 
UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY! 

DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ 
W CIESZYNIE

KI ASA A
W rozgrywkach klasy A na

dal doskonale spisuje się Wi
sła Strumień, która ostatnio 
wygrała znowu z Iskrą Pszczy
na 3:0 (0:0). wszystkie trzy 
bramki gospodarze strzelili w 
ostatnich 
autorami 
Hudek.

Wicher _____ _
oba punkty z Komorowie, wy
grywając z tamtejszym LZS 
2:1. Obie bramki dla gości 
strzelił Oczadly.

Orzeł Zablocie wy we1 czy ł re
mis z rezerwą BKS (3:3). 
Bramki dla Orla strzelili: 
Zender — 2 1 Tekla — 1.

Ustrońska Kuźnia, mając 
przewagę przez większość 
spotkania, zremisowała ■ te- 
zerwą BBTS 0:0. Natomiast

Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej uraz 14 lat życie.

Podania należy składać do dnia M czerwca 1878 r. w 
Dziale Spraw Pracowniczych naszej Fabryki wraz z na
stępującymi dokumentami:
1. życiorys
»• opinia szkoły podstawowej
s- świadectwo zdrowie
<- świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
8. 4 fotografię.

Nauka we wszystkich zawodach trwa 8 lata.
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następu

jące świadczenia:
dy^^nl^JńS,1®. 'ï*.  obowią* ulącego rozporządzenia Ra- 
wanla dnla M* ’* 1974 r- w «Prawie przygoto-
o«łoszonimi><1£w£8? młodocianych i ich wynagradzania 
ogłoszonego w Dzienniku Ustaw nr »7/74

2. odzież ochronna 
». deputat węglowy

’ przem. metaloweg’t’1<!łO uWadem »“orowym pracy dla 
możhSw^MntJ>m.“Pewnlan,y prac’ w naszej Fabryce oraz 
nik,,». », kontynuowanla nauki w Wieczorowym Tech- 
rvinu ®c,Janł<®no-Elektrycznyn> w Cieszynie. Informa- 
dziew<-^?<lalemy’ te obecn,e uczy w naszej szkole 88 
inMm \.n? 11096 l»0 uczniów. Wszelkich dalszych
rnu, ”1ac” <lo( icych przyjęć udziela Pzlal Spraw Pra- 
10-49? wewn CH’ Cłc“yn‘ u1’ Stówows 80, tel. U-78 lub

’ «2KF

flo Zasadniczej Szkoły :gawtatowol Przyzakładowej FSM 
w Ustroniu, ul. i Moja n 

Kształcącej w specjalnościach :

— kowal maszynowy,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz,
— frezer,
— elektromechanik maszyn I aparatów elektrycznych.
nkWczenlúeabSťC.h 2aw‘”’B<:h trwa 2 lata. Po jej 
uzyskanvmi m°Bk być zatrudnieni zgodnie zy anyml kwalifikacjami we wszystkich zakładach FBM. 
ci*̂" 1ou^enn!>lufr,VyWa4 l^dą wynagrodzenie, w zależnot- 
«lęcznle 7» wysokości od 310 — 1800 złotych mle-
mywać nret»>?íbye wynlki w nauce uczniowie mogą otrzy- 
na'grodzenbi”*«, 1^»1*? 80^0901 ůo 19 proc, miesięcznego wy- Sepútaiwęglowy?8*1*'  “ ‘ 111 o‘«ymywa’ć będą

ram'ach°Vi'^i^i---ï'o'Lz,e kowal maszynowy otrzymują w 
nauki dodatkowych, w pierwszych latachbezpłatne podręczniki szkolne i pomoce naukowe.
la?du X'stkolv^eMe0*1!21^7’ 1 trudnyml warunkami do- 
wy i£tnu?«> e2 Sl^ w zawodzie kowal maszyno-

t®tmeje możliwość bezpłatni zakwaternwaniA w internacie. w pierwszych letech *f° k^kwateroWÄnla w m 

wstępu^do's ÄSSÄ*  Zawodowej mają prawo

Warunki przyjęcia do szkól F8Mt
~ rfíŮňczen,e Vln kla«y szkoły pod',ł.-wowei

sldm*  *tan Mrowła «‘wierdzony iwl«dectw«m l«k«r-
1 nieprzektoczony wiek 17 IaŁ 

dokumenty przy sapiste:
o?aznrLî.^.kyei“tn‘e?^ «w°du i pódplzem kandydata 
«raz rodziców lub opiekunów.— życiorys,

— «i,u?dp'sa,le zdjęcia legitymacyjne,
— wF2í wínle ze szkoły podstawowej*
— wv "I«ctY° klasy vni-

to UiL8k u urodzenia z dowodu osobistego rodziców. P° DVÄdczony przez szkolę lub Urząd Gmlńny.
krctaSa ” s'1 UeI,z,ela' J 1 «P1^ przyjmują codziennie: Be- 
1 Maja iż°*łi  Szk6l Techniczny» rf FSM. 43-480 Ustroń, 
kładach: °raa D«la|y Szkolenia Zawodowi ;o FSM w aa-

— Zakład Ustroń, ul. 22 Lipca 12**r 4, 43-430 Skoczów, ut. Szewczyka-
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
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TABELKA
Pnlówek 18 27
Górnik 18 24
Strumień 18 23
BKS 18 22
BBTS 18 21
U Stroh 18 21
Pszczyna 18 17
Elektrostal 17 IG
Skoczów 18 18
Bojszowy 17 15
Zablocie 18 14
Kaczyce 18 14
Komorowie« 18 10
Walcownia 18 10

TABELKA
Zory 16 24 28:12
Łąka 16 22 22:ifi
Lędziny 16 21 27:14
Kostuchna 16 18 21:14
Tychy IG 17 24:29
Knurów 16 16 26:24
walcownia IG 15 19:18
Cieszyn 16 15 21 :?.l
Jastrzębie 16 15 20:21
Halemba 15 15 18:21
Cukrownik 16 9 19:37
Bielsko 16 3 16:37

PAWEŁ CZUPRYNA

Pogwizdów 18 29 45:23
Clcsjyn II 18 23 47:17
Nlerodzlm 18 22 40:26
Drogomyśl 18 30 44:31
Marklowice 18 19 37:33
Kończyce M. 18 19 25:23
Bąków 18 18 32:42
Goleszów 18 17 32:39
Brenna 18 IG 35:20
Kończyce R. 18 15 30:36
Pruchna 18 15 20:47
Z ?brzydowice 18 14 25:36
Skoczów 18 12 22:15
Slmoradz 18 10 30:«

OPRACOWAŁ:
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V. A) ROWE 
Kolo PTTK

W wiślańskim Liceum O- 
gólnokształcącym działa jed
no z najlepszych w powiecie, 
jak również w województwie 
szkolne koło turystyczno - 
krajoznawcze. Słynie ono nie 
tylko z organizowania atrak
cyjnych wycieczek, propa
gowania piękna naszych Be- 
kldów, ale również uzysku

je czołowe. lokaty w różnych 
konkuresach 1 turniejach.

W .ciągu ostatnich dwu lat 
drużyna z Wisły wygrywała 

■ woj wódzi konkurs „Czy 
znasz Beskidy?”. W tym ro- 
'ku uczniowie z Liceum im. 
Pawła Stalmacha zajęli dru
ga lokatę za LO im. W. 
Piecka z Katowic. W repre
zentacji szkolnej występowa
li: W. Cplawa, E. Stec i B. 
Pietrzyk.

Tradycyjnie zwyciężają w 
powiatowych eliminacjach 
ogólnopolskiego konkursu 
krajoznawczego. Niedawno 
znowu wykazali się n »(lepszą 
znajomością turystyki,-poko
nując takie szkoły w powie
cie, jak ZSZ CBS Cieszyn i 
Technikum Budowlane Cie- 
sryn. Szkołę w tych zmaga
niach repr< ?ntowali D. Bed 
nafczyk, Wł. Sturc i G. Slu
ta. Warto nadmienić, że 
przed dwoma laty uczniowie 
z Wisły zajęli w tym kon
kursie drugą lokatę w woje- 
wództwie.

Za działalność turystyczno- 
krajoznawczą w ubiegłym 
roku Wydział Oświaty i Wy
chowania oraz Kultury Urzę 
du Powiatowego w Cieszynie 
przyznał szkole nagrodę pie
niężną, którą młodzież wy- 
korzy stała na zorganizowanie 
W”c’eczki.

Opiekunka szkolnego ko
ła turystyczno - krajoznaw
czego jest mgr Emilia Cicha.

(cz)

NADMIAR 
troskliwości
Schronisko na Równicy 

Gwar. Dużo ßoicl. Przeważa 
młodzież. Wiadomo: zimowe 
wakacje. Przy stolikach siedzą 
chłopcy 1 dziewczęta — jak się 
później dowiedziałem — z ja
kiejś szkoły zawodowej w Ka
towicach. Spożywają w rado
snym nastroju potrawy serwo
wane Im przez grupę rozbiega
nych opiekunów.

Tatusiowie i mamusie sami 
nie mają czasu, by w spo
koju ducha spożyć obiad, no 
Niusia chce tego, a Romek 
jeszcze czegoś innego Wszy St
ic»« życzenia małoletnich speł
niane są w mig, oez zastrze
żeń ze strony opiekunów.

Nikomu jednak spośród ro
dziców nie przyszło do głowy, 
aby zwrócić młodym ludziom 
uwagę, żeby się sami obsłu
żyli, zwłaszcza że napis w bu
fecie wyraźnie mówi o samo
obsłudze. Co by się stało, gdy
by młodzież wyręczyła sfaty
gowane wiekiem mamusie i za
jęła się podawaniem potraw 
do stołów? Dlaczego nie zwró
ciła na to uwagi kierowniczka 
wycieczki, reprezentująca cia
ło pedagogiczne? Czyżby za
pomniała, że również poza mů
rami szkolnymi trwa perma
nentnie proces edukacji?...

(ost)

WCZASY 
przed sezonem
Ostatnio odbyła się ogólno

polska konferencja prasowa 
Klubu Dziennikarzy Turystyez 
nych SDP. zorganizowana przy 
współudziale Naczelnej Dyrek- 
cjl Funduszu wczasów Pracow
niczych w Szczyrku.

Uczestnicy tej konferencji 
zapoznali się z ośrodkami wcza 
sowymi na terenie powiatów; 
bielsko - bialskiego, cieszyń
skiego i żywieckiego.

Poruszono szereg spraw zwią 
zanych z organizacją, kulturą 
oraz z nowymi formami wypo
czynku. (x)

PARKI
i zieleńce

Parki i zieleńce wraz z ogród 
kami działkowymi w Cieszy
nie obejmują obecnie obszar o 
powierzchni około 50 ha, w po
równaniu do 18 ha z okresu 
pierwszych lat po wojnie. O- 
biekty te są pod stałą opieką, 
— a część z nich wyposażona 
jest w urządzenia do zabaw 1 
wypoczynku. Czynnych jest w 
mieście 7 ogródków działko
wych.

PARĘ SŁÓW 

o cieszyńskich czworonogach
Na XIII Międzynarodowej 

Wystawie Psów Rasowych 
w Opolu psy cieszyńskich 
hodowców ulokowały się 
w czołówce światowych pięk 
ności.

I
Tak więc Dagmar - Drep- 

tuś (czarny podpalany jam
nik gładkowłosy) zdobył już 
trzeci zloty medal i ocenę 
doskonałą Właścicielką 1 je
go hodowczynią jest Kata
rzyna Kłodzińska z Cieszyna. 
Do niej należy również nie
dawno urodzony, pierwszy w 
naszym kraju najmniejszy 
pies myśliwski na święcie, 
jamnik króliczy, krótkowłosy 
Finek - Margo. Maluch ma 
wszelkie dane ku temu, aby 
swą urodą przysporzyć w

przyszłości sławy swojej wła 
śclclelce.

Przeciwieństwem Finka 
jest błękitna suka Alma (dog 
niemiecki), należąca do Je
rzego Biclesza.

Pięknie zbudowana i umię 
śniona dożyca, wielkością do
równuje młodemu cielęciu. 
Należy podkreślić, że w celu 
utrzymania się w kondycji, 
musi ona każdego dnia poko 
nywac trasę długości około 
16 km. Alma posiada złoty 
medal.

W klasie wyżłów niemiec
kich wicie złotych 1 srebr
nych medali zdobyły psy 
znanego w Polsce hodowcy 
1 międzynarodowego sędziego 
kynologicznego. Inż. Erwina 
liembinioka z Ciel zyna 

PREMIA 
za uśmiech!

. Nie znam jej nazwiska, ale 
przecież nie chodzi mi o u- 
stalanie danych p t rmal- 
rfych, lecz- o 1 "OBOWOiSC 
człowieka w konduktorskim 
mundurze, o jego zachowa
nie, sposób bycia.

A przecież życzliwy stosu
nek do pasażera popłaca i 
jest kwitowany przez niego 
z serdecznością. O tym niech 
świadczy konduktorka z wo
zu PKŚ Nr 129 444, którym 
odbywałem podróż w dniu 24 
kwietnia z Katowic do Cie

szyna (godzina wyjazdu „pla
nowa” — 15.00). Była rozmo
wna, troskliwa, uśmiechnię
ta, wesół», co wywołało po
wszechne zdziwienie (111).

Dzięki tejże konduktorce 
jazda upły .ięła ludziom przy 
jemnie i szybko, pozosta
wiając jak najmilsze wspom
nienia.

Nasuwa się pytanie: czy 
nie należałoby premiować 
takich ludzi? Fo prostu pre
mia za uśmiech, za ciepłe, 
dobre słowo! (ost)

Na utrzymanie czystości w 
mieście przeznacza się ogrom
ne sumy, w 1943 roku władze 
miejskie wyasygnowały na ten 
cel 120 tys. z , a obecnie prze
kroczono już 3 min zł. (cz)

PRAWDA 
o cieszyniance
Niewielu chyba jest miesz

kańców Cieszyna i okolicy, 
którzy nie znaliby tej orygi
nalnej rośliny, jaką jest cie
szynianka wiosenna.

Spotkać ją można w każdym, 
najczęściej grabowym lasku 
od Marklowic, poprzez Wiślic
ką Kępę, Goleszów, Cisownl- 
cę, Lesznę Górną, Dzięglelów, 
Eażanowlce, Puńców, aż po 
Cieszyn.

O pochodzeniu roślinki mó
wi legenda, iż wyrosła Z zie
mi, wysypanej na grob szwedz 
kiego żołnierza, który nosił Ją, 
jako cząstkę swej północnej 
ojczyzny, ukryią na piersiach. 
W rzeczywistości cieszynianka 
nigdy w Skandynawii nie ro
sła i obecnie też tam nie wy
stępuję.

Tworzy ona w Europie dwa 
wielkie ośrodki. Południowy 
obejmuje część Włoch, Słowe
nię, Chorwację i część Alp. O- 
środek północny skupia się w 
Karpatach zachodnich, w za
chodniej Slowac'i i na Vora- 
wach. Stąd też. klinem północ
nym przez Bramę Morawską 
wkroczyła na nasz teren. A sta 
ło się to po ustąpieniu lodow
ca ,a więc kilkanaście tysięcy 
lat temu!

Nazwę zaproponował dla r>ol 
skiego słownictwa botaniczne
go profesor dr Kazimierz 
Simm, gdyż poprzednio używa
no spolszczonej nazwy łaciń
skiej.

Nazwa cieszynianka Jest u- 
zasadniona najliczniejszym na 
terenie Polski jej występowa
niem w okolicy Cieszyna. Znaj
duje się tu przeszło połowa 
znanych w kraju Jej stano
wisk.

WIKTOR BUŁAWA

KRZY2ÛWKA
POZIOMO: B. pochodzi z 

Wielkopolski, 9. mały zakład 
pru y. 10. staroikandynawscy 
pieśnlarze, także nazwa ze- 
*“ołu estradowego, 11. małe 
zwierzątko futerkowe, 14. ulu
bienica. bywała też królewska, 
15. raczy się nałogowo opium. 
IB. moce być matrymonialne, 
17. 'pozbawieni broni (przez 
kogoś,, 16. jasna przesycona 
światłem, także Imię starosło
wiańskie, 21. prosty, naiwny 
człowieczek, 22. dyrektywa do
tyczącą sposobu postępowa
nia, 24. przestrzeń pod sknlną 
ściany 26. w nim wielkie pie
niądze lub biżuteria. 26. wada, 
30. łączy ją coś z Albertem, 31. 
pierwszeństwo, 32. z jednego 
mldjsci na drugie (może być 
służbowe).

PIONOWO: 1. popularny 
dziennik wieczorny, 2. na nim 
obraz w telewizorze, 3. jedna 
z sal szkolnych, 4. Instrukcja 
c biegiem. 6. coś do zjedzenia 
(bardzo ogólnie), 7. z pieca 
spadlo, 8. może być alzacki, 
szkocki, tatrzański, 12. konie
czna przy podejmowaniu de
cyzji, 13.' pisze zawodowo na

maszynie, 19. jest matką wy
nalazków, 20. zarośla, szuwa
ry nadbrzeżne, 23. z barana, 
np. runo, mięso, 25. lampart 
azjatycki, 27. zwitek papieru,
28. żona rogacza, 29. kwiecień 
z cudzoziemska.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 12 maja br. (de
cyduje data stempla pocztowe
go) pod adresem: Rtdakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ” Mennicza 10, 43-400 
Cieszyn.

p> między Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowo rozwią
zanie , rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU: 16/988
Poziomo*  Goczałkowice, pod 

bój, nacisk, aspekt, amorek, 
moralna, letnisk, krok, klekot 
ka, Ukrnlnka, stal, witalny, 
interes, knajpa, Rijeka, Zie
mia, ciepło, poskromienie.

Pionowo: skorpion, szczyp
ce, czapka, swojak, praca, ko
kon, rozkwit, mokasyn, esku
lap, baranek, lokal, wist, awi- 
zo, niecnota, Nleśwlerz, ekipa, 
kaczka, Azorek.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za pi a widłowe rozwiązania 

krzyżówki z numeru 16/986 na
grodę książkową wylosował 
Józef Janas z Jaslennicy. Na
grodę wysyłamy pocztą.

„Za długoletnie pożycie małżeńskie’
W dniu 28 kwietnia br. od

bywali’ się w Urzędach 
Gmin Skoczowa. Brennej i 
Chybia uroczystości zwią
zane z wręczaniem medali 
„Za długoletnie pożycie mał
żeńskie".

Medale takie otrzymali: 
Jadwiga i Andrzej Broniko- 
wie z Ocnab, Emilia i Wil
helm Dąbrowscy z Chybia, 
Anna i Jeny Hellerowie ze

Skoczowa, Helena i Jan Ho- 
lekaowie z Brennej. Anna i 
Jan Moskałowie z Górek Ma 
łych. Zuzanna i Antoni Mo- 
zelowscy z Pogórza, Maria i 
Jan Polaczkowie z Górek 
Małych oraz Maria i Andrzej 
Pyszowie ze Skoczowa.

Aktu dekoracji dokonał za
stępcą naczelnika powiatu — 
mgr inż. Gabriel Sztwiertnia.

(J)

163. Uczony jo uczony

KIESI MY W JAWO
RZYNCE ni mieli koś
cioła, toż my chodzili 
ale ao Istebnego. Roz 

też z jednej izb]/ poszli oteo- 
wie na la Istebnę, starszy 
syn też, poszli do kościoła, 
a ty małe dzieci zóstawili 
doma. Poschodziły sie też 
dzieci od sąsiada i było im 
t-jiesioło, kany co jyny było 
pozwysmykowane po izbie. 
A że to było jakost na godni 
święta, tóż jedli kółocze, a z 
krysbana targali ty cuker- 
werki, jabka. opłatki doja
dali — jako dzieci.

A był tam garniec, co w 
nim mieli marmuladę, to był 
taki czaplnty ponclok, u 
spodku wąski, potym baniak, 
u wyrchu zaś zwążony. Ro
dzina już cosi tej marmula- 
dy ujadła, zostało ji tak jy
ny cosi zwysżkrobowai. Nó 
i ty dziecka kajsika w od- 
maryjce naszły tyn garniec, 
wysmyczyły se go na irodek 
izby i szkróbią łyżkami, pal
cami. Jako gdo móg. Wiymy, 
jako to Je, bo my też byli 
dzieckamł.

A byt też tam między ni
mi taki mały bąk, ni móg 
sie do tego poncloka dostać, 
bo go odsturzowali. Ale Jak 
już wszyscy byli ulizant, u- 
maraszoni od tej marmula- 
dy, garniec został tak. Nó i 
tyn mały bąk, wiycie, co 
zdobił? Welkoł se głowę do 
tego garca, języczek wyplę- 
ził, chytoł se tyn garniec za 
uszy, kręci, zwyrce, wylizu
je językym tą marmuladę. I

jako, wiycie, dychti, dychał, 
dychał, głowa mu jakosi w 
tym garcu nabrała, spuchła.

Chłopiec chce już głowę 
wyciągnóć — ani rusz, nie 
idzie. Dzieci prógują — nie 
idzie. Tóż zaczły wrzeszczeć, 
bo Janko mo garniec na gło
wę wetkany.

Ale że ani u sąsiadów nie 
było żadnego, kie wszyscy 
poszli do kościoła, zostoł tak. 
Aż przychodzą ci oteowie do 
domu, większych dziecich nt 
masz, a tyn mały borok le
ży, płako, chyłko, nóżkami 
grzebie.

— Na coż sie też tu stało? 
Na kaj żeś tam to głowsko 
wetkoł? — pyto sie ociec. A 
mama prawi.*

— Na nie wrzeszcz po nim, 
schyń mu garniec z głowy, 
bo sie zadusi!

Chyciła go za nóżki, tata 
kręci garcym, ale ant rusz, 
nie pódzie. Cóż tu teraz? 
Trzeba iżź po rechtorza. Po
leciał tyn ociec po niego. Pa
tio:

— Pójcie, panie reehtor do 
nas, ale huta.

— Cóż sie stało?
— Na chłopiec wbił głowę 

do garca, teraz ji ni może 
sjąt.

— A jakiż tyn garniec?
— Nó ponclok.
Reehtor - sie ufmiychnół, 

wzion okulory, paliczkę, szal 
chynół na kark, poszel. Mioł 
paliczkę, kłap po glinioku, 
c.Mnptec wyszeł, a baba pa- 
do:

— Widzisz, mamlasie, uczo
ny je uczony.

Sztandar 

oraz imię WOP 

otrzymał 

szczep harcerski 

SP nr 1 w Wiśle
W muszli koncertowej w 

Wiśle, dnia 29 ub. m. zebra
ła się młodzież miejsco
wych szkół, by wraz zè swy
mi wychowawcami uczestni
czyć w podniosłej' uroczy
stości nadania Szczepowi 
Związku Harcerstwa Pol
skiego przy Szkole Pod
stawowej nr 1 imienia Wojsk 
Ochrony Pogranicza oraz wrę 
czenia sztandaru organi
zacyjnego.

W uroczystości wzięli tak
że udział przedstawiciele 
miejscowych władz pai<- 
stwowych, organizacji spo
łecznych i politycznych. 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokncję, Górno*  
śląskiej Brygaay Wojsk 
Ochrony Pogranicza oraz 
Komendy Hufca Ziemi Cie
szyńskiej.

Hm Józef Nowak odebrał 
raport drużynowych i złożył 
meldunek o gotowości do 
rozpoczęcia uroczystości 20 
instruktorów, 158 harcerek i 
108 harcerzy ze Szczepu ZHP 
przy Szkole Podstawowej 
nr 1, po czym phm Stanisław 
Kałuża odczytał rozkaz spec
jalny Komendy Hufca Ziemi 
Cieszyńskiej, nadająrw Szcze
powi imię Wojsk Ochrony 
Pogranicza oraz przyznający 
prawo posiadania własnego 
sztandaru.

Sztandar zakupiony został 
z funduszy uzyskanych przez 
harcerki i harcerzy Szczepu, 
ze zbiórki makulatury i zło
mu. Pomocy przy sfinanso
waniu efektownego sztan
daru udzielił także Komitet 
Rodzicielski macierzystej 
szkoły.

Po wręczeniu sztandaru, 
zebrana na widowni muszli 
koncertowej młodzież wi- 
śiańskich szkół złożyła uro
czyste ślubowanie, zaś naj
młodsi członkowie Szczepu, 
po przyrzeczeniu otrzymali 
krzyże harcerskie, (tk)

XV Rajd Szlakami

Partyzantów
Beskidzkich

W dniach od 25 do 27 kwie
tnia odbywał się XV Rajd 
„Szlakami Partyzantów Be
skidzkich”, w którym wzięło 
udział około 400 harcerek i 
harcerzy z drużyn Harcer
skiej Służby Polsce Socjali
stycznej i szczepów szkół pod 
stawowych. Trasy były jed
no, dwu i trzydniowe. Wszy
stkie kończyły się w bren- 
neńskiej muszli koncertowej.

Zwycięską okazała się H 
drużyna ze szczepu HSPS 
przy Zespole Szkół Techni
cznych w Ustroniu i ona zdo 
była turystyczne trofeum — 
ciupagę przechodnia. Dru
gie miejsce wywalczyła. 8 
drużyna ze szczepu HSPS 
przy Liceum Ogólnokształ- 
cąeym nr 2, trzecie zajęła 
drużyna S ze ze Szkoły Pod
stawowej nr 9.

Najlepsi uczestnicy Rajdu 
otrzymali nagrody rzeczowo 
i dyplomy.

Podczas uroczystego zakoń
czenia odbyło się spotkanie 
z beskidzkim partyzantem 
— Gustawem Górniakiem

oraz dyrektorem szkoły nr 1 
w Brennej Janem Nowaez- 
kiem i I sekretarzem KG 
PZPR — Franciszkiem Bitką.

Uczestnicy rajdu pod Pom
nikiem Walki i Zwycięstwa 
złożyli kwiaty.

Zbiórka surowców
wtórnych trwa

W dniu 28 kwietnia RP 
FSZMP zorganizowała pow

szechną zbiórkę surowców 
wtórnych. Do akcji włączyli 
się także harcerze.

W wyniku zbiórki zebrano 
8 ton makulatury, 5M kg 
szmat, 8 ton zlomu i 369 bu
telek.

W akcji wyróżniły się 
sskoły podstawowe nr 6, • 
i 8 z Cieszyna, Liceum Ogól
nokształcące nr 2 1 Gminny 
Związek Drużyn z Wisły. 
Zarobione pieniądze przeka
zano w połowie na F ASM, w 
25 proc, na szpital w Rabi a. 
a reszto na cele po*  iczegól- 
nych drużyn.

Fotoreportaiyk z wlilafiskiej uroczystoief wręczenia sztan
daru Szczepowi Związku Harcerstwa Polskiego im. Wojsk 
Ochrony Pogranicza, działającemu przy Szkole Podstawo

wej nr 1. # Tot.ł Tadeusz Kopaczek.

164. Recepis 
na džwtyrzach

JAWORZYNKA je okrop
nie rozległo. Roznimógła 
sie tu jedna baba, a do 
dochtorza było daleko, 

tóż zbiyrałi rozmaite domo
we lekarstwa, ale to nie pó- 
mogało. Baba była dobrą 
gaździną, mieli siedmioro 
dziecich, strasznie ją chłop 
rod widział. Pado:

kt to jr, kie bezmali z bigd- 
nej rodziny pochodzicie.

Dochtór sie zebroł, poszel 
z chłopym. Całą noc boracy 
szli, aż przyszli. Zbadol tą 
babę, pado.*

— Ni ma s nia Jeszcze tak 
źle, szczęście, żeście wczora 
przyszli. Napiszę wom rece
pis, zondziecie do Rajczy, 
tom jest aptyka.

Sięgnył do kapsy, ale za
pomniał se wziąć blajsztyk, 
papiyr.

PAWE*  RUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

— Wiyu oo, babeczko, zon 
dym ci jednak do dochtorza.

— Ale chłopie, do Milówki 
je kęs, kajż tam pójdziesz?

— Możne do Jabłonkowa? 
Ni. na Milówce lepszy tyczy.

Zebroł sie, borok, i poszel. 
Wtedy autobusów jeszcze nie 
było, konia nt móg napytat, 
bo był biydny, tóż szeł pie
szo. Przyszel do dochtorza, 
tyn sie go pytał, skyl je. Po- 
wiedzioł.

— Jej, to daleko, ni mó- 
gliicie napytać konia?

— Na ni, bo ni mom pinię- 
dzy. Sami zresztą wiycie, ja- 

Pyto aies
*— A wy tu, grudo, ni mo

de pióra, blajsztyku abo cze
go do pisania?

— Joj, ni momy. Dziocka 
nie chodzą do szkoły, kie to 
tak daleko, tóż nic nie piszy- 
my. Jyny krejdę momy.

— Tóż dobre, że asport te
le Oto widzę taki stare, o- 
kopcone dżwiyrze, tóż wom 
tyn recepis napiszę na tych 
dżwiyrzach. Zondziecie se 
potym do rechtorza abo do 
księdza, to wom go odpisze.

Dochtór zrobił swoi i po- 
szeł. Chłop podziękował, ale 

ani do rechtorza, ani do księ
dza nie poszel. Bo to było 
daleko, nie chcialo się mu 
teli świat iść, kie już był w 
Milówce, a jeszcze trzeba 
było iść do Rajczy. Tóż sjon 
dwiyrze z bantów, przywią
zał powrozym, ciepnył na 
pieca i wali do aptyki.

Chłopek był wątły, zharo- 
wany, tóż jak przyszel do 
Rajczy, tóż był, borok, mo
kry jak szczur. Ledwo wy
dychał. Idzie ku aptyce, apty 
kor go już z daleka uwidziol- 
Otworzył dżwiyrze i powia
da.*

— Stolarnia Je kąsek dali, 
tam se idź.

Nie chłop nie powiedział, 
obrócił sie, że pójdzie. Wte
dy aptykor uwidziol, te je 
na dwiyrzach recepis, pado:

— Wróć sie.
Zaczon sie gazdy wypyto- 

wat, skąd mo ty dwiyrze, 
chłop mu opowiedział, co i 
jak. Strasznie tyn aptykor 
przezywał na dochtorza, że 
jak może chodzić, jak bez 
głowy, i ani blajsztyka nie 
•cziąśó. Doi mu lykantwo i 
chbop poszel ku ehałupie. Nie 
zapomniał o dwiyrzach. Ale 
taki jut był zmordowany, że 
duzel jyny ku chałupie, do 
chałupy jut ni mioł siły 
wlyic. Legnył pod płotym, 
leży.

Dziepro go tam uwldzldły 
za Jakie: czas dzieci. Zawo
łały marne, ta sie sewlykła z 
<óżka, poszła ku nimu, ale 
chłop już nie żył. Babę wy
ratował, bo Ji ty lykarstwa 
'lotym pomogły, ale som 
umrzył.

iHiiiiiuiiiiiiuii:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:uuiiu<uuiuiiiii!i><miuii:iiii!iii!uiuF'
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EMIĘ BOHATERA
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
nadano Szkole w Pruchncj
W przeddzień 30 rocznicy zwycięstwa nad fa

szyzmem oraz zakończenia H wojną świato
wej, w Pruchnej odbyła się uroczystość nada

nia .mienia Bohatera Związku Radzieckiego — 
GEWRIKA GRIGORIJA FIODOROWICZA miejscowej 
Szkole Podsiawowej.

Nie Jen dtiełem przypad
ku, że pruchn sńiklej Szkole 
przypadł w udziale za tczyt 
nos; unia imien*  Bohatera 
Zwi. zku Radzieckiego. MiOu- 
szy len ant Oewriic GrigorU 
Fiodorowi ’ poległ w krwa
wych walka-., o wyzwoleni« 
Pruć mej w dniu M marca 
'«Ho roku. Jeco sylwetkę w 
awym wystąpieniu w czasie 
uroczystości nakreśli sekre
tarz KP PZPR w Cieszynie 
Tadeusz Tomiczek, stwierdza
jąc in. in.:

,.O wyzwolenie Wa<tzej 
mieiscowu»ci obok wielu czer
wony “rmlstow walcz.l ±oł- 
nierz-bohater — Gęv. rlk Gri
gorij F.odorov.lcz, ktJregi 
■mieniem ma zaszczyt być 
nazwzna Wasza Szkoła. W^r- 
tn zapamięti c, że był to żoł
nierz « lezwykly, te do wrze
śnia 1944 roki nie b"l w og, 
le w szerer ti armtl i nie 
znal rzemiosł i « ojenn jo. 
Jedn k w clą _ 7 miesięcy 
frontowy« h bojav awansował 
do stopnia -.iloduzc-o sier
żanta a tnkłi powierzono mu 
dowcii-.enle pododdziałom. 
Dwukrotle odznaczona te
stai Ord« rem Chwały, a za 
niezwykłe mę stwo, jakim 
wykazał si. w ciągu kr tki :j, 
żołnierskiej służby, decyzją

Rady NałwyższeJ ZSR otrzy
mał tyliił Bohatera Związku 
Radzieckicf-o.

W te. krótkiej informacji 
mieści fflę prawda o ludzkir.. 
bohaterstwie, bez którego nie 
br by dzisiaj wolności oraz 
możli pości ni orczej pracy i 
nauki.

Patron Waszej Szkoły bv| 
..ertfiwyin żołni—-zem Nie
chaj fakt t‘ ». będzie nie tyl
ko symbolem pamięci i 
wdzięczno« e dla wysiłku i 
przelanej krwi żołnierzy ra
dzieckich, lecz równiej ta 
oczywistą prawdą ż« wielkie 
zwycięstwo w II wojnie «wia
to yej oraz ogromne snkcesy 
w p «kojowej prac« n «rodów 
naszych bratnich krajów by
ły są d tieleik. prostych lu
dzi. To oni walczyli o wol
ność, to oni dziś pracnją dla 
zwycie twa idei < DCjalizmu n i 
swiccie”.

Po odczytaniu ktu nauania 
pruchneńskłej Szkole za 
szczytnego imienia, nastąpił 
m «ment najbardziej podnio
sły: członkowie aekutywy 
KP PZPR — tekretacze R.- 
muald Bi uu 1 Tadeusz To
miczek oraz naczelnik powla-

(CIĄG DALSZY NA STR, ł)

T tczki z dokumentami i życiorysami zasłużonych dla Ziemi 
Cieszyńskiej działaczy potocznych w Izbie Pamięci w $«" 

im. j. Korczaka S ł ot.: Tadeusz Kopaczek.

IZBA PAMIĘCI
W SP IM. 1 KORCZAKA

W LATl młodzież Szkoły Podstawowej im 
9 ^arusza Korczaka w Cieszynie zbierała mate- 

JL riafy, i dokumenty do Izby Pamięć,, której uro
czystego otwarcia dokonano w 30 rocznicę 

wyzwolenia Cieszyna i regionu z jarzma hitlerow
skiej okupacji.

Na tą ur-cr°st< M Rada 
Młodzieżowa i prosiła zasłu
żonych działaczy polity
czny cn weteranów ruchu ro
botniczego i walk wyzwoleń - 
czych oraz przed« ‘awldť 
mieiscowyi n władz.

Młodzie! zaprez« ntt wali ze
br inym wysokiej wartości

artystycznej t yon .wczej 
montaż sceniczny, poświęci 
ny pamięci patrona Ich Szko
ły, wielkiego przyjaciel« a« ■ 
cl, pedagoga, lekar i i pis i- 
rza Janusza Korczaka, który

(CIĄG DAŁSZ” NA STR. Z)

ŚWIĘTO POLSKIEJ WSI
W dniu 18 maja polska 

wiet obchodzić będzie Świę
to Ludów«. Rolnicy nauz igo 
powiatu uex Z4 je konse
kwentna realizac ~ polityki 
rolnej PZPR i ZSL. zmie
rzająca do systematycznej 
poprawy warunków lyck„ 
es lego społeczeństw -

Powiatowa a .adernd, z o- 
kazji Święta Ludowego od
będzie się w sobotę, dnia 17 
m ja o godz. 18. w Goleszo

wie {świetlic Cementown?. 
Podczas uroczy ‘ości przew.- 
•’uje się przekazs nie sztan
daru ".uniowanego przez 
i -«onkór Stronnic vt Po
wiatowemu Komitetowi ZSL.

W gminach odbędą się o- 
kolicznościowe .kadem.' , 
wieczornice, snotka.iia i re- 
rtyny oraz o*-rarte  zebrania 
jcół ZSI

fPł)

Przemawia sekretarz KP PZPR Tadeusz Tomiczek. Z lewej: 
przedstawiciele powiatowych władz partyjnych i państwo

wych.

Mordent odsłaniania tablicy pamiątkowe1 wmurc-’onef w 
hallu Szkoły Podstav owej im. Gewrika Grigorija Fiodora 

wieża w Pruchnej. • Fot.: radeusz Kopaczek,

PATRIOTYCZNA MANIFESTACJA 
W 30-LECIE ZWYCIĘSTWA 
Na STAPIONIE ŚLĄSKJM w Chorzowie w dniu

9 maja br. — w XXX-lecie zwycięstwa nad fa
szyzmem i powrotu do Macierzy ziem zachod
nich i północnych — odbyła się w!elka patrio

tyczna I pokojowa manifestacja społeczeństwa wo
jewództwa katowickiego. W uroczystość’ tej wzięła 
także udział kilkusetosobowa delegacja mieszkań
ców Ziemi Cieszyńskiej, z przedstawicielami władz 
partyjnych l państwowych naszego regionu.

Pr części oficjalnej, w cza 
sie której okolicznościowe 
przemówienie wygłosił wice 
przewodric ący CRZZ, prze
wodnicząc y WRZZ Hom «n 
bt-ichon, (obszerną relccję s 
manifrn ‘acjt zamie«.Jły 
iżczoraisse dzienniki), r Sta
dionie Śląskim i ozpoczęla ślij 
wspaniała parud« młodości.

K "kutysięrzne grupy stu
dentów wo'ewôd ik'ch uczel
ni oraz mim cięży ws «ysvk ich 
typów szkół ilęsko - sa~łę- 
biowskiej aglom racji prze
mysłowej, zaprezentowały 
h-rwne i nie :apomniane wi

dowisko sprawności fizycz
nej. Na płycie Stadionu, a 
także na widowni jednego i 
sektorów ran po raz pojawia
ły się żywe napisy i symbo
le- CHWAŁA ARMII RA- 
P7IEC KIEJ 1915—1975. PO
RO.» bWIATŁ, Vis 7.IAZD 
PZPIł bici - « zcfTone sza
chownice, P KUTI A — PO
KOJ — SOCJALIZM, godło 
państwowe itp.

Chorzowska m> ifestacja 
była finałowym a kemtem 

behodów XXX-!ecin Pols-ti 
Lmlowej w n .szym woje
wództwie. (tk)

XI ALERT NACZELNIKA ZHP

„KIERUNEK - ZWYCIĘSTWO"
Dnia 5 maja br. ogłoszony 

zos'.al XI Alert Naczelnika 
ZHP pod hasłem „Kierunek 
— Zwycięstwo”. Alertowi 
patronował członek Biura Po
litycznego KC PZP3 prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja
roszewicz.

Niemal natycnmiast po o- 
ficjalnym ogłoszeniu Alertu 
zuchy drir ynv młodszo- i 
«tarsz harcerskie przy-tąplły 
do dzit-l inia.

Pier~szyrn zadaniem było 
zdobycie i pogłęb .enie wi< • 
dzy o tym, jal przed 30 la
ty Ludowe Wojsko Polskie 
w braterskim sojussu z Ar
mią Radziecką gi imiło hi- 
fi« rows’ faszyzm, i o tym, 
jak dziś ludzie pracy po
mnażają dorobek go podar - 
Sty. społeczny, naukowy i 
kulturalny kraju. ’ Zadarte 
nastepn« stanowił udział w 
czy me alertów; tn na rzecz 
szkoły, osiedla, dzielnicy osa
dy -zy wsi.

Młodzież harcerska nasze
go regionu przystąpiła do 
Alertu z ogromnjm zapałem.

Zuchy odwiedzały w oniu 
6 maja <^«kłady pracy, zbie
rając foldery, plakietki, 
zdjęcia i reklamówki infor
mujące o produktu przemy
słowej. Potem z materiąłćy? 
tych układały gazetki ścien
ne. Hazze-rze zas, na podsta
wie wiadomoś :i zdobytych w 
rozmowach z bohaterami 
wojny i pokoju, sporządzali 
mi py zwycięstw.

W drugim dniu trwania 
Alertu druhny i druhowie 
pracowali przy ?dś-wiewaniu 
własnych szkół i internatów, 
porządko -aniu szkolnych 
coisk i ulic, i rków > miejsc 
pamięci narodow« l. — robit . 
n pieniądze pr tekazali w ca- 
łos : na Centrum Zdrowia 
Dziecka w W -szawie.

Alerł zakończyły ".rocyste 
capstrzyki, ognisha i komin
ki. (J)

TYGODNIK > NAKŁAD 21.170 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 19 (989) • 13 —-19 MAJA 1975 R. > ROK XXI

S 3 tys. '■dodatkowych miejsc • Kolonie, półkolonie I „Nieobotowe *010"  # 
Młodzieżowe obozy | wycle|E zagraniczne

IATO ZAPOWIADA S IfńTRAKCYJNIE

WBREW POZOROM, informacja powyższa nie 
ma charakteru meteorologicznego, pozostajr 
natomiast w ścisłym zwiqzku r propozycjami 

wakacyjnymi, jakie trzymajq w zanadrzu Wydział 
Oświaty, Wychowania oraz Kultury, a takie ZMS, 
ZSMW i Zwiqzek Harcerstwa Polskiego.

meatownU w Chęcinach,Z pierwszych nrzyml sr k 
< o akcji „Lato — 75” ryi • 
ka, że z koloni, półkolonii, 
obozów wędrownych i sta
cjonarnych . corzyüta w roku 
obecnym znacznie więcej 
dzieci niż w ubiegłych la
tach. Jeżeli np. zeszłoroczna 
akcja o o jęła 12 tys, uczniów, 
to tegoroczna — prawdopo
dobnie 15 tys.

Dodatkowe trzy tW iące 
miejsc we wszelkich for
mach wypoczynku letniego 
w ./gospodarowano, or-an ,zu- 
jąc trzy turnusy kolonijne. 
Tradycyjnie dla dzieci swo
ich pr cewników wczasy ko
lonijne jrzj “otowują zakła
dy i in itytucje: „Celma” w 
Dąbkach i Lipowcu, „Ter- 
mlka” w Strumieniu, íe-

„Chybie” w Jaworzynę*-Zr-  
paaiekach i FSM w Koło
brzegu. Wydział Oświaty ma 
swcj\ placówkę w Warsza
wie.

Przez cała wakacje czynne 
będą w Cieszynie półkolonie. 
Wydz.ał Oświaty poprowa
dzi półkolonie w Szkole 
Podstawowej nr 3, Towarzy
stwo Przyjaciół Dzieci w 
Szkole nr 8, a Celma i ZHP 
w Szkole Podrtawowej nr 9. 
Po raz pi «rwszy w tym rókr 
rodzice będą mogli zapisy
wać swoje dzieli na niepełne 
turni'sy. Praktycznie ucz« st- 
ników półkolonii nie będą

obowiązywały żaJne termi
ny narzucone przez o ?gani- 
zatorów.

Podobnie jak w latach u- 
t' eg łych TPD przygotowuje 
keję „Nitjbozowe Ląto*  >

Do eżonu letniego przy
gotowują sję także organi
zacje młodzieżowe. Na ze- 
tesnesowski <bóz do Wilka
sów i Lubniewic wyjedzie 
30 działaczy. Zarząd Powia
towy ZMS będ_ii prowadził 
też obozy w Bieszczadach. 
Sześć obo ów zorganizują 
także za'dady pracy, jak 
„Celma”, „Elektrometal”. 
Kuźnia „Ustroń” i „Z-m- 
pol”. ■

ZP ’SMM nrrrnizule dla 
młodzieży szkolne’ cztery o- 
bozy wędrowne. Koła zakła-

(CIĄG DALSZ1 NA STR. 5)

TYGODNIA

K
im chciałbys 
ZOSTAĆ, gdy do
rośniesz?” — pyta- 
- * my czasem dzieci 

znajomych czy kiewnyeh. 
Pytam' ot tek, żeby zaga
dać. Gdy malec osiąfa wiek 
lat piętnastu, odpowiedź na 
to pytanie urasta jednak do 
rangi życiowej decyzji. Kto

ŻYCIOWA
DECYZJA

powinien pomóc w jej podję
ciu? Czy młodzie j stać już 
v tym wieku na samodzielne 

decydowanie o swoim przy
szłym losie?

Jjst pi wn-, że współcześni 
dziewczęta i :hłopc® repre 
zentują wyższy w p^równ • 
niu z poprzednimi pokolenia
mi poziom inteligencji. Rów
nie pewne jest wszakże na- 
silarie sie neurotyczności 
drieci. osłabieni« odporności 
emocjonalnej. Stanowi to re
zultat wzmożonego tempa 
żyt ia, zwiększonych wymi- 
kań szkoły i rodziców. Nawet 
uczniowie z .zerokim zaso
bem wiadomości -zdolnych,o 
wysokiej sprawnostř intele
ktualnej prezentują częuto 
zadziwia ący brak odp iwie ■ 
dzialności, d ijrzałości i za
radności życiowej. Wynika to 
zapewne z cieplarnianych

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Skłodorrie wieńców pod Pomnikiem Straconych „Pod Wal
ką" w Cieszynie. 9 Fot.t Tadeusz Kopoczuk.

W 30 RbUNICĘ ROZGRuMIENiA FASZYZMU

WINCE P00 POMNIKAMI 
WALKI I ZWYCIĘSTWA
W przeddzień 30 rocznicy 

rozgromienia h,tlerc—. 
skiego faszyzmu odbył 

śq po Ziemi CieszyńsKj-j 
raje molocyklowo--amocho- 
dowy zorganizow mi piłę 
Pďv., t< -Miejski !"=„ząd 
Lagi Obrony i_ujn „Szla
kiem ponmiki « walki i 
zwycięstwa”.

Ponad 30 zmotoryzowa
ni b deleg. uji z zakłado
wych kół LOK wyruszyło w 
czwartek o —xii. 11.00 z Cie

szyna przez H azlach. Pruch- 
ną, Str/mień, Skoczów, 
Brenną, U stron 1 Gkdeszów, 
óy p d pomnikc*r J męczeń
stwa i walki złożyć hołd 
tym, ktćrzy polegli, abyśmy 
m< <li spr'bojn. ; żyć < praco
wać.

Prz pomnikach warty 
pełn.ii żołnierze £k_m« n i- 
kiej Br; gady WOP, komba
tanci II wojny światowej, 
członków?, ZBoW'iD. hal«. 
r-M 1 młodzież szkolna, (cz)

Z lewej: do wesołej zabawy na cieszyńskim RynKU studenci zaprotiu także m'eszkancbw miasta. ® Z prawej : w chwilą po przekazaniu pnei naczelnika miasta 
symbolicznego klucza grodu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

coraz atrakcyjniejsze

Wdniach 6 i 7 naja odbywały się w Cieszynie 
trzecie z kolei Igry Żakowskie zorganizowana 
przez Radę Filii SZSP przy Uniwersytecie Ślą

skim.
V/czes-ym popołudniem tłum pomysłowo poprze

bieranych studentów zebrał się pod akademikiem 
ukzelni, ażeby wzięć udział w uroczystej inauguracji 
„Cicszynaliów".

Otwarcia w imieniu rek
toři F'lii dokonał dr Jauusz 
Mlohułowic W chwilę po- 
tem studenci otworzyli becz
kę » piwem, pierwszy zaś 
toast wzniesiono za zdrowie 
organ, za'ora pla :ówki uczel

nianej’, bvłegr r«ktort Filii 
— prof. dr. Józefa Chlebow
ca’ ka.

Ńi-zwrkle atrakcyjnym 
punktem prog^=mu było u-
(CIĄG DALSZA NI F TL. 8)



2 STRONA •' GŁOS ZEMI CIESZYŃSKIEJ

Zakłady Energetyczne Okręg« Pohidalewege 
Elektrownia Cleezyn, al. Moetowa l

PRZYJMUJE ZAPISY CHŁOPCÓW 
de nauki nawodn w apMjklnoMaeht

L «LÜSARZ REMONTOWY

2. ELEKTROENERGETYK SIŁOWNI

Warunfcienff ^przyjęcia Jeat ukończenie • klas 
szkoły podstawowej oraz dobry «tan zdrowia po
twierdzony zaświadczeniem lekmkim.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w 
warsztatach Elektrowni Cieszyn, za*  nauka teore
tyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszy
nie.

W czasie nauki uczniowie otrzymuję wynagro
dzenie: I rok nauki — 200 zł; II rok nauki — 480 zł; 
III rok nauki — stawka godzinowa w wysokości 
8,20 zł plus premia regulaminowa.

Niezależnie od powyższego uczniom podejmują
cym naukę zawodu po przepracowaniu 1 roku przy
sługuje deputat węglowy i energii elektrycznej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komór
ka d/s osobowych Elektrowni Cieszyn, uL Mostowa 
2 — codziennie w godz. od 7,00 do 14,00. kr87

11 samochodów 
dla Cieszyniaków
W ostatnim losowaniu pre

miowanych, samochodowych 
książeczek oszczędnościowych 
PKO szczęście uśmiechnęło się 
do 11 mieszkańców Cieszyna 
1 powiatu. Jeden z cierpliwie 
oszczędzających został właści
cielem „finta 123 p”, zaś 10 wy*  
jrdzle.niebt wem na nasz< dro. 
ffl noiy/utkimt „sytirikaritf

w’ dotyęAćz. iowyth losowa, 
nia mieszkańcy Ziemi Cle*  
szyńskiej wygrali M3 samocho
dy. (es)

Wykonali podjęte 
zobowiązania

Jak nas poinformował dyretc- 
tor Garbarni w b koczowi mgr 
Stanisław Galocz w dnlt 3». 
IV. załoga tego przedsiębior
stwa sreaUsowała w pełni so*  
Powiązania produkcyjne pod
jęte dla uczczenia XXX-lecla 
> yzwolenlj Ziemi 1«A: ń- 
sklej.

Dzięki nim rynek krajowy 
otrzymał dodatkowo 3 tys. me
trów kw .di. obuwtowych skór 
cielęcych wartości prawie ! mi
liony złotych. (d)

Od 18 do 25 moja

TRADYCYJNE SPOLÎANÏE Dni Ochrony Przeciwpożarowej

od-

WIOSNA W HANDLU

IZBA PAMIĘCI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(Ud

bu- 
go-

Jako 
nauki 
reglo-

Czlonkinie młodzieżowych drużyn pożarniczych zupełnie 
dobrze radzą sobie z nowoczesnym sprzętem strażackim. # 

Fot.: Paweł Czupryna.

Spotkanie, które odbyło się 
dnia 8 bm., miało szczegól
nie uroczysty charakter. 
Miało ono bowiem miejsce 
w 30-lecie dwóch historycz
nej wagi wydarzeń: wyzwo
lenia spod hitlerowskiej oku
pacji Ziemi Cieszyńskiej oraz 
zwycięstwa nad faszyzmem 
a tym samym zakończenia 
nr straszniejszej w dziejach 
ludzko*  l pożogi, jaką była 
II wojna światowa, rozpęta
na przez niemiecki imperia 
lizm.

Uczennice i uczniowie Szkoły Podstawowe) 'm. J. Korczaka 
w Cieszynie wystąpili z doskonale przygotowanym progra

mem artystycznym. « Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Wyświetlono takż' film 
ilustrujący poszczególne fa
zy powstawania zamków bły 
skawicznych. Spotkanie uroz
maicone zostało występem 
kabaretu „Andrus”. (tk)

martyrologię mle- 
Zlemi Cieszyńskiej, 

bezkompromisową 
hitlerowskim na- 

zarówno w ugrupo- 
Zbrojnego podziemia, 
szeregach polskich 
militarnych. Wysta-

zapoznali uczestników spot
kania przedstawiciele kie
rownictwa Zakładu.

Po zwiedzeniu „Zampolu", 
uczestnicy tradycyjnego spot
kania zebrali się przy kawie 
w sali Międzyzakładowego 
Domu Kultury „Włókniarz” 
gdzie okolicznościowe prze
mówienie, obrazujące osiąg
nięcia Ziemi Cieszyńskiej w 
'ÍXX-leciu Polski Ludowej, 
wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura.

Tjnn razem honory gospo
darza pełnił „Zampol”, z 
którego osiągnięciami, proce
sem produkcyjnym oraz za
mierzeniami na przyszłość

Oddział pow- 
Kasy Oszczędności 
należy do najlep- 
województwle. Fo
to wyniki uzyskl- 
współza wodnic, wl

Cieszyński 
szechnej 
od dawna 
szych w 
twierdz ają 
wane we

W roku 1973 pracownicy na
szego PKO zdobyli pierwsze 
miejsc? 1 wywalczyli tytuł 
„Przodującego Oddziału”. W 
ubiegłym roku powtórzyli ■ uk 
ces, bijąc pozc tale 22 oddzia
ły w województw!» katowic
kim.

Wyniki pierwszego kwartału 
br. wskazują, te Oddział PKO 
w Cieszynie sięgnie po raz trze 
cl po palmę pierwszeństwa. 
Wpłaty oszczędnościowe wzro
sły w stosunku do analogicz
na »o okr„ iu roku ubiegłego o 
136,1 proc, zaś o 139 proc, po
większono stan książeczek osz
czędnościowych. Wskaźnik 
wykonania plan j orzyrostu 
wl ładów oez< sędnośclowych zs 
I kwartał wynosi 104.8 proc., 
co stanowi wzrost w stosunku 
do tego samego okresu z 1974 
roku o *0,7  proc.

Tak wysokie tempo wkła
dów osiągnięto elzlękl sprawnej 
akcji przejęcia na k«ląż<czki 
PKO funduszu nagród wypła
canego przez zakłady pracy.

Stan oszczędności na ednego 
mieszkańca wynosi obecnie 
6.007 zł, a Ilość książeczek osz
czędnościowych na 1000 miesz
kańców osiągnęła 101*  sztuk.

(co

około 4000 członków, z czego 
około 2900 to czynni straża
cy. Prawie 400 chłopców na
leży do młodzieżowych i 
harcerskich drużyn, a 190 
dziewcząt do zespołów żeń
skich.

W okresie powojennym 
nasz region wzbogacił się o 
39 nowych remiz strażackich, 
ponadto 14 obiektów OSP 
rozbudowano i zmodernizo
wano. Wybudowano także 40 
zbiorników wodnych. Więk
szość tych pra • wykonali 
członkowie OSP społecznie.

W okresie 4 miesięcy u- 
biegłego roku zanotowano w 
powiecie kilkanaście poża
rów, a straty wynikające z 
nich wynosiły 518 tys. zło
tych. W analogicznym okre
sie zanotowano wyraźny 
spadek liczby pożarów 
(przeważnie z winy osób 
starszych) o stratach mate
rialnych 192 zł. (cz)

ką”, obozowy pasiak 1 ude
korowaną bojowymi odzna
czeniami bluzę munduru żoł
nierza I Armii Ludowego 
Wojska Polskiego. Sporo 
miejsca zajmują wycinki pra
sowe i publikacje, traktujące 
o walce Cieszyniaków ich 
ofierze życia i krwi. W spe
cjalnych teczkach zebrane są 
dokumenty osobiste oraz ży
ciorysy szczególnie zasłużo
nych działaczy, w tym Józef*  
Lahůdka, twórcy 1 I sekreta
rza konspiracyjnej PPR na 
Ziemi Cieszyńskiej, komuni
sty, który został zamordowa
ny w obozie koncentracyj
nym w Oświęcimiu.

Zgromadzone pamiątki i ma
teriały będą systematycznie 
uzupełniane i po iłużą 
materiał poglądowy do 
o dziejach ojczystego 
nu.

Przodujący 
Oddział PKO

Do WIELOLETN.EJ TRADYCJI naležq dwukrot
ne w clqgu roku spotkania członków Egzeku
tywy KP PZPR w Cieszynie z zasłużonymi we
teranami ruchu robotniczego, działaczom] po

litycznymi, państwowymi I gospodarczymi a także 
z przedstawicielami kombatantów ruchu oporu, po
wstań ílqsklch oraz żołnierzy i oficerów I i H Armii 
Ludowego Wojska Polskiego.

Nadeszła wiosna. Świad
czą o tym nie tylko za
zielenione skwery i par
ki, lecz również wysta

wy sklepowe.
Odwiedziliśn y niektóre 

sklepy tekstylne, obuwnicz i 
konfekcyjne w celjt spn uj- 
dzenia, co proponuje-nasz han
del na roi poczynający ę Se
zon wiosenno-letni.

Ogólnie stwierdzić wypada, 
ie nie Jest najgorzej, a w 
każdym razie jest znacznie le
piej niż w roku ub'-'giym.

W sklepach tekstylnych po
jawiły sie jut lekk<~ history, 
elartyki, torleny, dederony, i 
żorżety. Pod dostatkiem jest 
jedwabiu, tkanin żakardo
wych, dzianin i trykotów. Bo
gata kolorystyka i atrakcyj
na faktura polskich i impor
towanych tkanin pozwala na 
zaspokojenie dość wybr >d- 
nych gu'tôw klientów. W nie
których sklepach obroty wzro 
sty od 25 do 40 proc.

Stosunkowo bogtr'y wybór 
oferują sklepy z odzieżą mę
ską. Nie sniatna miet więk
szych zastrzeżeń do jakości 
fasonów młodzieżowych i mę
skich kurtek, płaszczy i gar
niturów. Te ostatnie szyje się 
według wymogów mody, co 
do niedawna było, jak wiado
mo, największym problemem. 
Kolory ubrań męskich znacz
nie się ożywiły. Dużo jest ja
snych (oachnit beżu i sza
rości), wiele wizytowo-grana- 
towych i poszukiwanych brą
zowych. Kłopot jednakże sta
nowi nabycie ubrań i bisioro
wych płaszczy dla mężczyzn 
tęższych.

zginął z rąk hitlerowskich 
siepaczy. Program, w oparciu 
o publikację Igora Newerle
go, opracowały nauczycielki 
Irena Bubik oraz Otylia Pie
czka.

Symbolicznego otwarcia Iz
by Pamięci dokonał zastępca 
naczelnika powi'tu, kierow
nik WOW1K Juzei Bączrk. 
Zgromadzone tu dokumenty, 
materiały oraz pamiątki obra
zują zarówno okupacyjną ge
hennę i 
szkańców 
jak Ich 
welkę z 
jeżdżcą, 
wantach 
jak w 
formacji _______ _____
wlono tu: reprodukcje zdjęć 
pamiętnej zbrodni „Pod Wal-

Ostatnio w sklepach z kon
fekcją męską pojawiły się ko
szule z krótkim rękawem: 
jednokolorowe w paski i bar
dzo modrą krotkę.

Największy problem stano
wi jak zawsze konfekcja dam
ska. Wyrewdzie jest pod dos
tatkiem modnych fasonntó śu-“ 
klenek i spódnic letnich ao- 
za kolana lub lupełn dłu
gich, w większości wypadków 
jednak wiele do życzenia po
zostawia jakość materiałów. 
Trudno też nie zauważyć wy
raźnych braków w rozmia
rach dla tęższych pań. Nie
ma? zupel-v niemożliwe jest 
nabycie modnych sukienek dla 
tzw. sylwetek nłet-jpowycł-.. 
Duży wybór natomiast jest w 
płaszczach b borowych, z ela
nobawełny, krepy i krem pil
ny. Damskie płaszcze urzeka
ją wręcz kolorami i fasonami.

Najtrudniej z butami. W o- 
czy rzuca się brak męskich 
sandałów (byt może handel 
jest przekonany, ia to jeszcze 
za wcześnie) oraz bardzo ubo- 
/a kolorystyka. Praktycznie 

poza czarnymi, brązowymi i 
wiśniowymi półbutami, nie 
najmodniejszymi na dodatek, 
nie można fiab; ‘ niczego 
atrakcyjnego.

Nieco większy wybór faso
nów spotyka się w damskiej 
branży obuwniczej. Ale i onn 
nie daje powodów do zach
wytu. Najnowsze fasony grze
szą nie tylko małym zróżni
cowaniem, ale i bardzo wyso
kimi cenami. Za trzysta lub 
czterysta złotych wn nu Już 
tylko kupić fasony przesta
rzałe, „koturny” zał są chy
ba tylko dla ulubieńców for
tuny. Szwankują też rozmia
ry. (J R)

W dniach od 18 do 25 maja obchodzić będzie
my doroczne Dni Ochrony Przeciwpożaro
wej. Program ich Jest niezwykle bogaty. Już 
w przeddzień „Dnia Strażaka", w sobotę 

17 moja prawie we wszystkich miejscowościach po
wiatu odbędą się capstrzyki i koncerty. Strażacy za
ciągną warty honorowe przy pomnikach ofiar minio
nej wojny.

Przez cały tydzień dla spo
łeczeństwa i tnło laie: y 
szkolnej otwarte będą stráž
nice. Prov "dzona będzie 
również wzmożona działal
ność propagandowa. W mia
stach i gmln'.jh program 
przewiduje ćwiczenia poka
zowe i manewry oraz kon
trole przeciwpożarowe w 
dynkach mieszkalnych i 
spodarsklch

Wzorsm lał ubiegłych 
bywać się będzie nasilony 
w ,rb’ nek w szeregi OSP. 
Ponadto spotkamy na dro
gach strażaków, którzy zbie
rać będą datki na zakup nie- 
ztH.dnego sprzętu przeciwpo
żarowego.

Ostatnim akcentem Dn! 
Ochrony Przeciwpożarowej 
etanie się przekazanie jed
nostce z Puńcowa sztandaru 
i samochodu.

Ochotnicze Straże Pożarne 
w naszym regionie zrzeszają

Kolejny laur 
dla Stanisława Kawuloka
Najlepszym sportowcem w 

przedolimpijskim sezonie zimo
wym został świetny dwubodsta 
Stanisław Kawulok z Koniako
wa. Wygrał on wraz z biegacz
ką Władysławą Majerczyk z 
LKS Poronlec II Plebiscyt 
„Sportu” i Polskiego Związku 
Narciarskiego.

Oprócz Stanisława Kawuloka 
w najlepszej .dziesiątce” zna
leźli się j_<z<r’_ ' jego kolega 
klubowy, również dwuboista 
Jan Legier ki (ns piątym miej
scu) 1 biegacz Jan Dragon z 
LKS willa — Jaworzynka (na 
miejscu ósmym).

W grupie pań S miejsce przy
padłe naszej rewelacyjnej mi
strzyni Polski. IS-letnlel Ma
rioli Michalskiej * ROw Ko
niaków.

A oto miejsca naszych za
wodniczek 1 zawodników w 
poszczególnych dziedzinach 
narciarstwa. W biegach kobiet 
nie mamy swojej reprezentant
ki, a w zjazdach Mariolę Mi
chalską sklasyfikowano na 
miejscu d.ugim.

W dwuboju mężczyzn jest 
najwięcej naszych przedstawi
cieli. Pierwszy to Stanisław 
Kawulok, trzeci Jan Legiersld, 
siódmy Apoloniusz Tajner, a 
ósmy Franci- zek Legierskl. W 
skokach Józef Tajner jest siód
my, Stanisław Kawulok ósmy, 
a Apoloniusz Tajner dziewią
ty. W zjazdach brak naszego 
reprezentanta. Natomiast biegi 
wy"r_ł Jan Dragon z LKS Wi
sła, zaś weteran śnieżnych 
tras. Paweł Gorzołka nlnnile 
się na miejscu ósmym. (cz)

„Konsumu Robotniczego

Działalność nie
Ruch spółdzi lezy ma w 

powiecie cieszyńskin i bogate 
• edycje. W roku 1920 dzia
łało w mieście Robotnicze 
Stowarzyszenie Spożywczo- 
-Oszczędnościowe, które w 
rok później nrzekształciło się 
w Spółdzielnię „Konsum Ro
botniczy”. Rozwiązana przez 
Niemców w czasie okupacji 
Spółdzielnia wznowiła ak
tywną działalność po wojnie.

W latach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych funkcjono
wała ona jako PSS .Konsum 
Robotniczy”, a od roku 1969 
do dziś jako WSS Oddział 
„Konsum Robotniczy" w Cle-

Cieszyński Oddział Jest 
jednym z 32 zrzeszonych w 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców i należy do naj
lepszych, zajmując od lat 
p trwo.’e lokaty we współza
wodnictwie międzyoddziało- 
wym.

W roku 1950 „Konsum Ro
botniczy” prowadził 42 «kle
py spożywcze i 5 żaki idów 
pi indukcyjnych. Obroty han
dlowe wynosiły wtedy pon -d 
34 min złotych, a wartość 
produkcyjna sięgała 9 min 
700 tys. W roku 1960 obroty 
handlowe wzrosły do 1%2 
min, a wartość produkcyjna 
do 38 min zł.

Obecnie w Cieszynie działa 
86 placówek sklepowych i 5 
zakładów produkcyjnych, w 
tym nowoczesna piekarnia, 
masarnia, wytwórnia wód

tylko handlowa
gazowanych, ciastkarnia I 
garmażeria. Planowane obro
ty handlowe na rok 1975 wy
niosą około 600 min, wartość 
produkcji zakładów nato
miast — 67 min zł.

WSS Oddział ..Konsum Ro
botniczy w Cieszynie prowa
dzi również działalność usłu
gową w ramach ośrodków 
„Praktyczna Pani".

Rezu laty działalności han
dlowej i produkcyjnej tą wy
nikiem wzrostu wydajności 
pracy i poprawy warunków 
socjalnych. Na bieżąco pro
wadzone są remonty i moder
nizacje sklepów, do każdego 
z nich doprowadza się ciepłą 
wodę, w każdym instaluje 
centralne lub gazowe ogrze
wanie 1 urządza kąciki śnia
daniowe.

Pracownicy Oddziału WSS 
spędzają wczasy w zakłado
wych ośrodkach nad morzem 
i w chatce góralskiej w 
Brennej. Bardzo często wy
jeżdżają też na wycieczki 
krajowe i zagraniczne.

„Konsum” opiekuje się 12 
sklepikami spółdzielni ucz
niowskich. W ramach patro
natu prowadzi fachowe szko
lenia i opiekuje się zespoła
mi artystycznymi działają
cymi przy szkołach.

W roku 1974 WSS Oddział 
„Konsum Robotniczy” w Cie
szynie udzielił swych opie- 
kui iraych skrzydeł Zespoło
wi Pieśni i Tańca Ziemi Cie
szyńskiej. (J)

Kurs gotowania i pieczenia dla najmłodszych to jeana z 
wielu łom działalności spoleczno-uslugo vn: ciesnińi cicjp 
Oddziału WSS „Konsum Robotniczy". • Fot.: Todeusż 

Kopaczek.

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VIII!

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

UCIUM EAWODOWB ORAX ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADÓW ZŁZKTRO-MASZYNOWYCH „CEŁMA” w CIESZYNIE

PRZYJMUJE ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

«• saakl sawedn w Uk atrakeyjnyek specjalnościach Jak:

• TOKARZ
• Ślusarz narzędziowy
• FREZER
• ELEKTROMECHANIK
• IO3M1IM I MODELARZ ODLEWNICZY 

was na kierunku Biechanlc«nyiB w Liceum Zawodowym,

Nauka w Liceum Zawodowym trwa < lata, w Sskole Zcwodowej — 3 lau.
Po ukończeniu nauki absolwenci zatrudnieni «oitaną zgodnie z uzyskanymi kwalifikacjami 

w Fabryce Maazyn, w Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elektrycznych — jednym, 
z najnowocaeśnlejasych aakladów w Europie, produkującym elektronarzędzia.

Kandydaci zamieazkall w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę teoretyczną 
* Praktyczną w Goleszowie. W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej otrzymują następujące wynagrodzenie: w I roku nauki IM,— zl., w II roku nauki 600,— 
zł., w Hi roku nauki 11M,— zl. W zawodsle formierz 1 modelarz odlewniczy w III roku nau
ki otrzymują wynagrodzenia w wys. 1.20« zl.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach odlew
niczych zalicz*  się do uprawnień wynikających « „Karty Odlewnika" Uczniowie w I roku 
nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież ochronnś Oraz środki plorące. Mło
dzież korzysta a szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej Zakładu.
Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem 1 w gór ch. W ramach tej akcji organizo
wane są obozy wypoczynkowe w kraju oraz aa granicą.

Przyjęcie do szkoły be« egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia! ukończone VIII klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowi i. stwier

dzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 17 rok żyda.
Wymagane donmentyi * zdjęcia, skierowanie ze ezkoly podstawowej oraz świadectwo, 

informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godzinach od 7 do i », a w soboty od 7 
do 13 Dział Kadr i Szkolenli Zawodowego, Cieszyn Łl. 1 Maja 19, tel. IB 61, wewn. 311.
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Antjjwojenna manifestacja brenneńsldcli harceizy
Z okazji 30 rocznicy 

zwycięstwa nad hitlerow
skim faszyzmem harcerze 
z trzech brenneńskich 
szkół zorganizowali rajd 
pomiędzy pomnikami nâ 
Błatniej i w centrum wio
ski.

Drużyny wyruszyły na 
Błatnlą odrębnymi trasa
mi. Króifcp po sodz. 12 
spotkały się przy tamtej
szym schronisku, a na
stępnie zeszły pod pomnik 
funkcjonariuszy MO. któ
rzy oddali życic w walce

z reakcyjnym podziemiem 
13 maja 1946 roku.

Do zebranych przemó
wili dyrektor gminny 
mgr Jan Nowaczek i 
przedstawiciel Komendy 
Powiatowej MO ppor. Jan 
Jaszowski, po czym har
cerze złożyli pod pomni
kiem wiązanki kwiatów.

Z kolei nod Pomnikiem 
Walki I Zwycięstwa od
była się antywojenna ma
nifestacja .Ďo zebranveh 
harcerzy przemawiali u-

czestnicy miejscowego ru
chu oporu, byli p? rtyzan- 
ci: Alojzy Jaworski i Gu
staw Górni tk. Po ich wy
stąpieniach delegacje z 
poszczególnych szkół zło
żyły kwiaty pod pomni
kiem, oddając hołd ofia
rom faszyzmu. Nastęnme 
harcerze przeszli na boi
sko miejscowej Szkoły nr 
1, gdzie uczestnikom raj
du rozdano dyplomy. Mło
dzież długo bawiła się, 
śpi», waląc p jrtyzanckle i 
wojskowe piosenki. (cz)

Za oh isant wirrasy 
współczucia, za wlsńee, 
kwiaty, telegramy oras 
liczny nózia) w pogrze
bie

śp. Wiktora 
BIESOKA

wszystkim krewnym, 
znajomym, sąsiadom I 
delegacjom serdeczne 
podziękowania składa

RODZINA

Koleżance

mgr Barbarze 
FILARY

w związku ze śmiercią

MĘŻA 
GABRIELA

wyrazy głę »kiego 
współczucia «kit da

Rada Zakładowa 
przy Urzedzle 
Miejskim 
w Cieszynie

Serdeczne wyrazy głę
bokiego współczucia z 
powodu zgonu

Męża

składa
Gb. Barbarze Filary

Dyrekcja
I
Samorząd Robotniczy
Zakładów
Zlektro-Maszy nowych
CEŁMA 
w Cieszynie

Za okazana potnoe, 
wyrazy współczucia, za 
wieńce. kwiaty oraz 
Uczny udział w pogrze
bie

ip. Józela 
PIEKARCZYKA

Dyrekcji 1 Radzi« Za
kładowej kfi
lerom 1 współpracow
nikom, sąsiadom, krew
nym oraz wszystkim 
ifCxeitnikom norrzebu 
serdeczne podziękowa
nia składa

2ONA
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Sekretarz KP PZPR Romuald Braun składa wiązanką czer
wonych goździków pod pamiątkową tablicą. • Fot.: Ta

deusz Kopaczek.

Imię bohatera
(DOKOŃCZENIE ZE gTR 1) 
tu Henryk Gorgosz dokonali 
odsłonięcia tablicy pamiątko
wej, wmurowanej w hallu 
budynku. Przybyła na uro
czystość kompania nonorowa 
Górnośląskiej Brygady WOP 
oddala trzykrotną salwę. 
Odezwała się syrena.

Na tablicy widnieje napis:
..Bohater Związku K.dziec- 

klcgo młodszy sierżant Grw- 
rlk Grigorij Fiedorowicz zgi
nął 29. III. IMS w walkach o 
wyzwolenie Pruchnej. W 
XXX rocznicę zwycięstwa nad

faszyzmem szkole nadano Je
go imię. Mai 197S”.

Uroczystość zgromadziła
przedstawicieli powiatowych 
oraz gminnych władz partyj
nych i państwowych, wetera
nów rucbu robotniczego i 
walk o wyzwolenie, zasłużo
nych działaczy politycznych, 
młodzież szkolną. delegacje 
drużyn harcerskich oraz spo
łeczeństwo wioski. Po uroczy
stości młodzież Szkoły, noszą
cej imię Bohatera Związku 
Radzieckiego, zaprezentowała 
ciekawy program irtyslyczny.

(tk)

Oddał życie
za naszą

Do miejscowości, które po
niosły w okresie wojny i o- 
kupacji naj< ięższe straty, na
leżała Pruchna. W trakcie 
styczniowej ofensywy 1045 
roku na kilka miesięcy za
trzymała się tam linia fron
tu, toczyły się ciężkie walki, 
w trakcie których straty po
nosiła zarówno Armia Czer- 
Won i, jak ludność cywil
na. Oddał m .in. życie, wal
cząc ze znienawidzonym wro
giem, młodszy sierżant armii 
radzieckiej Grigorij Fiodo- 
rowicz Gewrik z Drohobv- <

ZRim był ten młody, liczą
cy w chwili śmierci zaled
wie 20 lat żołnierz?

Żyją jeszcze mieszkańcy 
Pruchnej, którzy go dobrze 
pamiętają. Mówią o jego od
wadze, męskiej urodzie, u- 
czynności i poczuciu humoru 
Potrafił sobie zjednywać 
sympatię. Miał dar szybkie
go nawiązywania kontaktów.

W dniu, w którym poległ, 
29 marca, panował silny 
mróz. Nie było warunków, 
aby pochować go w trumnie, 
mieszkańcy Pruchnej okryli 
więc jego ciało pierzynami i 
tak złożyli w mogile. Na 
wojskowej bluzie widniały 
liczne odznaczenia, w tym 
dwa Ordery Chwały, nie by
ło jednak orderu Bohatera 
Związku Radzieckiego, o któ
re to odznaczenie wystąpiono 
przed niespełna miesiącem. 
Zanim Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR podjęło odpo
wiednią uchwałę, G. F. Ge
wrik już nie żył...

Był to niezwykły człowiek. 
Aż wierzyć się nie chce, że 
do września 1944 roku, kiedy 
został zmobilizowany, nie 
służył w ogóle w szeregach 
armii i nie miał najmniejsze
go pojęcia o sprawach woj
skowych. W okresie zaledwie 
7 miesięcy, kiedy przebywał 
na froncie, awansował z 
szeregowca na młodszego 
sierżanta, powierzono mu 
dowodzenie oddziałem, wresz
cie otrzymał tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego.

Uzasadniając wnr k o to 
zaszczytne wyróżnienie, do
wodzący I Gwardyjską Ar
mia, w której szeregach wal
czył G. F. Gewrik, gcnerał- 
-pułkownik Andriej Grccz- 
ko, dziś minister obrony 
ZSRR pisał 8 marca 1945 ro
ku:

„Od września 1944 roku 
tow. Gewrik bierze czynny 
udział w walce z niemieckim 
okupantem. W dniu 23. I. 
1945 r. Niemcy, umocniwszy 
się w miejscowości Gazdy, na 
krańcu wioski, stawiali sil
ny opór nacierającym od
działom pułku i w drugiej 
połowie dnia przeszli do 
kontrataku. Towarzysz G. F. 
Gewrik, nie swatając na to, 
te znajduje się pod obstrza
łem, przedarł się odważnie 
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warunków, jakie stwarza się 
dzieciom w domach rodzin
nych.

Cechy te nie rokują pra
widłowego wyboru zawodu, 
zwłaszcza że towarzyszy im 
kiepskie na ogół rozeznanie 
zarówno własnych możliwoś
ci, jak możliwości kształce
nia. A przeleż jeżeli dziecko 
ma dokonać wyboru, mu
si przede wszystkim wie
dzieć, jakie szkoły stoją 
do jego dyspozycji, musi 
mieć choćby najbardziej pod
stawowe rozeznanie w 
specyfice poszczególnych 
zawodów, charakterze 
przyszłej pracy.

Niestety wiedza z tego za
kresu jest u piętnastolatków 
żenująco słaba, za co winę 
ponosi przede wszystkim 
szkoła. Rzadko prowadzi się 

wolność
do obozu Niemców i otwo
rzył niespodziewanie ogień 
do atakującego przeciwnika. 
Niemcy nie wytrzymali sil
nego obstrzału i wycofali się, 
tracąc około dwudziestu za
bitych.

Gewrik nie poprzestał na 
tym. Podpalił kilka domów, 
w których ukryli się faszy
ści i kontynuując ostrzeliwa
nie, zmusił Niemców do wyj
ścia na otwartą przestrzeń. 
Tam padło pod ogniem jego 
karabinu maszynowego 43 
hitlerowców.

Podobnie wyróżnił się mę
stwem w dniu 28. I. 1945 r., 
w walce o miejscowość Łap
sze Ważne. Tow. Gewrik 
przedarł się jako pierwszy 
przez druciane ogrodzenie i 
zaminowane przez wroga po
le, po czym otworzył do 
przeciwnika celny ogień z 
karabinu maszynowego. U- 
kryci w okopach Niemcy 
stracili 16 żołnierzy i rozpo
częli paniczn ucieczkę, co 
umożliwiło całkowite opano
wanie wioski.

W dniu 8. II. 1945 r. Niem
cy zakradli się na tyły na
szych pododdziałów w poło
żonym o 8 km na południo
wy zachód Lipnicy Wielkiej 
lesie, próbując zaatakować. 
Tow. Gewrik, znajdując się 
w szeregach walczącego bata
lionu, pozwolił podejść Niem
com na odległość 15—20 me
trów i dopiero wówczas ot
worzył do nich huraganowy 
ogień ze swojego karabinu. 
Faszyści zaczęli w panice u- 
ciekać, pozostawiając na po
lu walki 60 zabitych.

Dnia 9. II. 1945 r. Niemcy 
odcięli tow. Gewrika wraz z 
grupą żołnierzy od głównych 
sił pułku. Przez trzy dni pro
wadził tow. Gewrik, znajdu
jąc się w okrążeniu, samo
dzielną walkę z przeważają
cymi siłami przeciwnika i 
zniszczył ze swojego karabi
nu około 50 faszystów. Dzię
ki temu zdołał się przebić do 
swoich wojsk”.

O. F. Gewrik jest jedynym 
mieszkańcem województwa 
drohobyskiego, który uzyskał 
zaszczytny tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego. Nic 
dziwnego, że mieszkańcy 
czczą pamięć swego wybitne
go syna. W jego rodzinnym 
mieście wzniesiono poświę
cony mu pomnik, nazwano 
jego imieniem ulicę, przy 
której się urodził, jak rów
nież szkołę, do której uczę
szczał i tamtejszą drużynę 
pionierską.

W dniu 8 bm. w przed
dzień Dnia Zwycięstwa, imię 
G. F. Gewrika otrzymała 
Szkoła Podstawowa w Pruch
nej — miejscowości, w któ
rej bohater oddał swe młode 
życie, walcząc o wyzwolenie 
Ziemi Cieszyńskiej. Zasłu
żony to wyraz hołdu.

R.D.

bowiem uczniów do zakładów 
pracy, rzadko mówi sie na 
tematy zawodu na lekcjach.

Rodzice nie są również pod 
tym względem najczęściej 
ideałami. Dość powiedzieć, że 
dzieci rzadko wiedzą coś 
bliższego o charakterze pra
cy ojca czy matki. Chętnie 
na ogół pomagają natomiast 
rodzice w wyborze samego 
zawodu. Niestety, różnie ta 
pomoc wygląda. Smucić np. 
musi, że dzieci zdolne, uzy
skujące dobre wyniki w na
uce są kierowane do szkół za
sadniczych, najczęściej przy
zakładowych, bo tam już w 
trakcie nauki mogą same za
rabiać...

Daleka od ideału jest rów
nież u nas sieć tkolnictwa 
zawodowego i średniego. A 
już najbardziej szkodliwe są 
chyba stereotypy i mody.

Dnia 9 maja 1945 roku 
wojska radzieckie wy
zwoliły Czechosłowa
cję. Dzień ten. jak 
również wcześniejsze utwo

rzenie Rządu Frontu Naro
dowego Czechów i Słowaków 
w wyzwolonych Koszycach 
4. IV. 1943 roku, a następnie 
ogłoszenie deklaracji rządo
wej zwanej programem ko
szyckim, zapoczątkowały no
wy etap w historii Czecho
słowacji — wkroczenie kra
ju na drogę socjalistycznego 
rozwoju. Przeprowadzono 
podstawowe reformy ekono- 
miczno-społe :zne : nacjonali
zację wielkiego przemysłu i 
banków oraz reformę rolną.

Rozwój gospodarczy Cze
chosłowacji w minionym 
trzydziestoleciu charaktery
zowała wysoka dynamika we 
wszystkich dziedzinach. O- 
becnde Czechosłowacja nale
ży do krajów o wysokim 
stopniu rc woju gospodar
czego. Dochód narodowy w 
1974 roku wynosił 885 mld 
koron, tzn. 26 tys. koron na 
1 mieszkańca. Czechosłowa
cja, którą zamieszkuje 0.4 
procent ludności świata 
(14.742.000 — 1974) wytwarza 
około 1,1 — 1,3 proc, świato
wego dochodu narodowego. 
W porównaniu z 1937 ro
kiem, który uważany był za 
najbardziej pomyślny pod 
względem osiągnięć gospo-

30 rocznica
wyzwolenia Czechosłowacji

darkl republiki burżuazyj- 
nej, w 1974 roku dochód na
rodowy wzrósł 4,6 razy, wy
sokość produkcji przemysło
wej — 9,3 produkcji rolnej 
— o 40 proc.

Udział Czechosłowacji w 
światowej produkcji prze
mysłowej przedstawia się 
następująco: CSRS wytwa
rza 1,9 proc, światowej pro
dukcji stali, 2,7 proc, węgla, 
0.92 proc, energii elektrycz
nej. 1,3 proc, kwasu siarko
wego, 1,3 proc, cementu, 1,1 
proc, włókien sztucznych.

W ciągu trzydziestolecia 
poważnie wzrósł wkład han
dlu zagranicznego Czecho
słowacji w fozwój gospodar
ki narodowej. Obecnie war
tość wymiany towarowej 
równa eię prawie 50 proc, 
dochodu narodowego.

O dynamicznym rozwoju 
handlu zagranicznego Cze
chosłowacji zdecydował 
wzrost współpracy gospodar
czej i handlowej z krajami 
socjalistycznymi. Wzajemne

obroty w ostatnich latach 
zwiększyły się ponad 11- 
krotnie w porównaniu z 1948 
rokiem. Największymi part
nerami handlowymi Czecho
słowacji są: ZSRR — 30,9 
proc, udziału w ogólnych o- 
brotach czechosłowackiego 
handlu zagranicznego, NRD 
— 11,9 pro.* 1 *, Polaka — 9,2 
proc. Natomiast wśród kra
jów kapitalistycznych naj
większe obroty notuje Cze
chosłowacja z RFN — 5,9 
proc.

pasja dzielenia się doświadcze
niami daje o sobie znać.

Odrębny zgoła rozdział życio
wy w egzystencji Ir, Bołdyri- 
wa wyznacza rok 1939. Zc stał 
najpierw wywieziony na przy
musowe roboty do Rzeszy, p( ż- 
niej sprowadzono go znowu do 
Cieszyna i skierowano do pra
cy w resorcie hodowli zwie
rząt 1 mleczarstwa. Z tego cza
su dobrze pamięta wielu Cle- 
szynlaków, którzy — jak on 
— żyli nieustanną nadzieja na 
rychły upndek hitlerowskich 
Niemiec.

x ,chon Bołdyriw nic ma zbyt 
wiele czaau, ażeby myśleć nad 
własnymi niewątpliwymi zasłu

ustrońsld bandytę z 11 złotymi 
w kieszeni rozpoczął swoje ga
stronomiczne wojaże, szukając 
okazji do wypicia i zdobycia 
większej gotówki. Już o godzi
nie 8 rano Wiesław Dustor za
jął miejsce w barce „Żywiec"
i bezczynnie Spędzał tam czas 
do godz. 10. Znudzony wycze
kiwałem na jakiegoś znajo
mego, który postawiłby mu pi
wo, poszedł na spacer. Lecz 1 
tu nie napotkał żadnego kom
pana od kieliszka.

Pragnienia nadal dotkliwie 
mu dokuczało, więc wrócił po
nownie do baru „Żywiec”, 
gdzie rur*i już alę nieco oży
wił Od razu zauważył siedzą
cego przy stoliku Niskiego 
znajomego, który również gasił 
dokuczające mu od rana prag
nienie, lecz z tą różnicą, że za 
własne pieniądze. Zgodnie z 
przewidywaniami, znajomy nie 
odmówił poczęstunku i po wy
piciu kilku kufli złocistego 
płynu Dustorowi humor wy
bitnie eię poprawił.

Towarzystwo stale się po
większało, nastrój stawał alę 
coraz weselszy i ani się spo
strzegli. jak nadeszła pora 
zamknięcia lokalu. Wiesław 
Dustor, caując. te nadal ma w 
kieszeni 10 zł, skierował swe 
kroki do baru „Wrzos", gdzie 
w tym dniu po raz pierwszy 
sam sobie zafundował duże 
jasne piwo.

Bar również wkrótce zamk
nięto i Dustor poszedł szukać

* Chleb dla děkany: Kawa
łek smoły dostał się do wypie
ku chleba w dniu przeglądu 1 
konserwacji maszyn. Kierow
nictwo 1 załogę piekarni po
uczono o sposobach uniknięcia 
w przyszłości podobnych wy
padków — PZGS „Srmopomoe 
Chłopska" w Cieszynie.

* Uwaga — niebezpieczeń
stwo: Remont dróg Haźlach 
Brzezówka — Pogwizdów 1 
Kończyce — Wygoda — Kaczy
ce planowany jest w najbliż
szym czasie — Powiatowy Za
rząd Dróg Lokalnych.
* Przygotowani do siiuy: 

Zabezpieczenie zimowe dróg w 
Skoczowie, okolicach Ustronia 
i Wisły nie należy do kompe
tencji przedsiębiorstwa — Re
jon Eksploatacji Dróg Publiai 
nych w Skoczowi*.

Również w rolnictwie 
Czechosłowacja dokonała 
przeobrażeń na wielką ska
lę. Rozwój różnych form 
kolektywizacji umożliwił 
podjęcie produkcji wielkoto- 
werowej. W 1973 roku sektor 
socjalistyczny w rolnictwie 
obejmował 92 proc, areału 
upraw. Produkcja wzrosła w 
1974 roku w porównaniu z 
1936 rokiem 1,4 razy. Rów
nież, jeśli chodzi o hodowlę, 
nastąpił bardzo intensywny 
rozwój. Produkcja zwierzęca

wzrosła w stosunku do o- 
kresu przedwojennego o 1/3.

Wszyscy obywatele Cze
chosłowacji objęci są bez
płatną opieką lekarską. Śre
dnia długość życia wzrosła 
dla mężczyzn z 54,9 lat w 
1937 roku do 67,4 w 1972, a 
dla kobiet odpowiednio z 
58,7 lat do 73,7.

Również w wielu innych 
dziedzinach życia Czechosło
wacja osiągnęła znaczny po
stęp. Liczba uczących eię we 
wszystkich typach szkół 
wzrosła wielokrotnie w po
równaniu z okresem przed
wojennym. Znacznie pod
niósł się poziom życia kultu
ralnego. Obecnie w CSRS 
działa 86 stałych teatrów, 
3,5 tys. kin, rocznie wydaje 
się dk. 7 tys. książek o łącz
nym nakładzie 75—80 min 
egzemplarzy. W kraju uka
zuje się 1,2 tys. czasopism, 
w tym 28 dzienników.

Przytoczone osiągnięcia 30 
lat budownictwa socjalis
tycznego w Czechosłowacji 
są najlepszym świadectwem 
ogromnych sukcesów, jakie 
naród czechosłowacki odnosi 
we wszystkich dziedzinach 
życia pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji, a jednocześnie 
są rezultatem braterskiej 
współpracy ze Związkiem 
Radzieckim l krajami socja
listycznymi.

JEST 78-LATKIEM. Cii *d  
czynny, nie odczuwa wcale 
ósmego krzyżyka na swoich 
mocnych, chłopskich ple

cach.
Inżynier Tichon BOŁDYRIW 

1 z wyglądu. 1 z nazwiska pre
zentuje sie egzotycznie. Bo też 
lest Cli szynlaklcm nie z me
tryki. ale z wieloletnie! nracy 
dla tei ziemi, która z łuski lo
su stała się jego drugą małą 
ojczyzną — jego, jak sam się 
wyraża — ziemia obiecaną.

Urodzony na dalekiej DO- 
nlecczyżnie. -znalazł się w Cie
szynie grubo przed wojną, ma
jąc za sobą dzieciństwo prze
żyte w kozackiej stanicy, 
gimnazjum, początki studiów 
na uniwersytecie charkowskim 
i ciężkie miesiące niemieckiej 
niewoli.

Rolnictwo było 1 pozostało 
lego największa pasja i życio
wą przygodą. W jego życiory
sie widnieją dziesiątki miejsco. 
woścl. majątków i instytucji 
rolniczych, w których bywał 
praktykantem, adiunktem, in
struktorem. kf-.-owntklem czy 
dyrektorem.

Pracował, a jednocześnie do
kształcał się. honorując swoje 
kwalifikacje dyplomem Iniy- 
niera-ngronoms. uzyskanym w 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.

Fachowa znajomość rolnicze
go rzemiosła znajdowała pot
wierdzenie nie tylko w dzia
łalności praktycznej. Tichon 
Bołdyriw prowadził -zuroką 
koresi ondtne lę z wvb.tnyml 
uczonym,, jego nazwfiko 
utrwaliło się w licznych rolni
czych czasopismach i wydaw
nictwach. Zresztą 1 teraz ta

Tichona 

Bołdyriwa 
ziemia 

obiecana
~KAZIMIERZ ' 
GOŁĘBIOWSKI 

gami. Uwielbia życie czynne, 
życie dla społecznego dobra.

Natychmiast po wyzwoleniu 
stanął do dyspozycji władz. 
Pracował nad zaguoodarowa- 
nlem Ziem Zachodnich, brat 
Uu—ał w organizacji pierw
szych wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego, był agi., to
rem P1.-R. referentem rolni
czym, ekspertem. Szczególnie 
bezkompromisowo zwalczał 
przejawy prywaty i próby sa. 
botażowania władzy Ludowej 
w tamtych trudnych latarń 
po 1946 roku.

Jak przed woji , k dj ti pi
sywał dp ..Rolnika Śląskiego” 
czy „Gazety dli Hodowców”, 
tak 1 w trzÿdzlestol iclu po

wojennym nie wypuszczał pió
ra z ręki.

Znany i ceniony w redak
cjach „Trybuny Robotniczej". 
„Trybuny Wolności”, „Chłop
skiej Drogi”, zawsze chętnie 
dzieli się doświ idczenlami rol
nika, hodowcy 1 sadownika.

W wydanej niedawno książce 
„Czwarta pancerna" nazwi
sko inżyniera Bołdyriwa znaj
duje się wśród najbardziej za
służonych dla rolnictwa Opol
szczyzny i integracji tej pia
stowskiej ziemi z Macierzą.

Pan Tichon ma dwie córki. 
Jedna jest lekarzem medycy
ny druga — jakby przez senty
ment do ojcowskiego rodowo
du — rusycystką. Chlubi się 
nimi, ol-szy z każdego sukce
su, trapi kłopotami, ale prze
de wszystkim czeka. Razem z 
żoną Anną, w której rodziciel
skim domu znalazł kiedyś na
rzeczoną, a później małżonkę, 
jak również swoja „ziemię o- 
blecaną”, staje często przy ok
nie i wypatruje własnych lato
rośli z wnuczętami.

Zjawiają się. gdy tylko mo
gą. A kiedy naopowiadają so
bie wszystkich ważnych 1 nie
ważnych nowinek, zabierają 
•lę do wertowania albumów, 
dokumentów, rękopisów ojco
wych wspomnień. Po raz dzie
siąty i dwudziesty odczytują 
treści dyplomów uznania i po
dziwiają dziadkowe odznacze
nia, na tle których najpięk
niej chyba prezentuje alę przy
znany Tichonow! Boidyrlwowl 
przez Radę Państwa Krzyż Ka_ 
wU.ski Orderu Odrodzenia 
Polski — symbol wierności 1 
oddania „ojczyźnie a losu i z 
dojrzałego wyboru".

Liczący obecnie s la
ta WIESŁAW DUSTOR 
z Ustronia od najmłod
szych lat sprawiał swoim ro

dzicom aporo kłopotów wycho
wawczych, a naukę 1 pracę 
uważał za zajęcia niegodne za
chodu.

Po ukończeniu taledwie 7 
klas szkoły podstawowej pro
wadził ni ożytniczy tryb ży
cia. Na terenie Ustronia i Go
leszowa był znany z włóczę- 
Rostwa i nieróbstwa oraz i 

cznych kradzieży. Często wi
dywano go również pijanego 
w miejscowych I okolicznych 
lokalach gastronomicznych- 
oraz w poczekalniach dworco
wych, gdzia zwykle spędzał 
noce.

Prawomocnym wyrokiem Są
du Powiatowego w Cieszynie 
w roku 1974 wymieniony ao- 
stał skazany zz kradzież na 1 
rok i 8 miesięcy pozbawienia 
wolności.

Sprzyjało mu Jednak szczę
ście, gdyś po zaledwie 1-mle- 
slęcsnym pobycie w zakładzie 
karnym jego sprawa soateła 
objęta ustawą amnestyjną.

Zgodnie z polecenia Sądu, 
podjął praeę w Odlewni Żeli
wa w Żorach, lecz wkrótce 
atoeunek zatrudnienia rozwią
zał, gdyż, jak nm później oś
wiadczył, zarobki w tym za
kładzie były zbyt niskie w ato- 
I inku do jego potrzeb. Na
stępnym jego miejscem za
trudnienia byt Katowicki Kom
binat Inżynierii Miejskiej Za
kład nr Z w Żorach, Lecz 
wkrótce porzucił i tę pracę, 
wracając do Ustronia.

W styczniu br. sztygar zmla- 
1 ewy z Sosnowca, Zdzisław 
Sz., przyjechał na wczasy lecz
nicze do Ustronia i zamieszkał 
w domu wczasowym „Ziemo
wit". W dniu 14. 1. 1971 r. udał 
alę do restauracji „Oaza” na 
dansing, nta przeczuwając źa 
w tym samym dniu od wczes
nych godzin rannych młody

Niebezpieczny
bandyta

szczęścia przed restauracją 
„Oaza”. Widząc wychodzącego 
z restauracji kuracjusza Zdzi
sława Sz., udał alę za nim w 
kierunku Ustronla-Zawodzla, a 
gdy znaleźli alę na moście nad 
rzeką Wirt-, zatrzymał go, żą
dając wydania posiadanej go
tówki.

Zdzisław sz. okazał się jed
nak niezbyt uległym „klien
tem”. Teraz wypadki potoczy
ły się bardzo szybko: cios pię
ścią w okolicę skroni, zawle
czenie ciała ofiary pod most 
nad sam brzeg rzeki, a na
stępnie szczegółowe oględziny 
napadniętego. Wiesław Dustor 
ściągnął z nieprzytomnego 
czarny skórzany płaszcz, skór
kowe rękawiczki i futrzaną 
czapkę, a ni stąpnie włożył na 
siebie to eleganckie odzienie, 
po uprzednim wrzuceniu do 
rzeki swojego beretu 1 podni
szczonej kurtki.

Młody bandyta nie omieszkał 
sabrać również na psmlrtką 
zegarka marki „Wostok" oraz 
zaopatrzyć sie w gotówkę w 
kwocie ok. ł.SM zł.

Tak wyposażony W. Dustor 
udał alę na dworzec PKP w 
Ustroniu, skąd ostatnim pocią
giem pojechał do Goleszowa, 
spędzając tam w poczekalni 
dworcowej resztę burzliwej no- 
ey.

Jut we wczesnych godzinach 
rannych następnego dnia zuch
wały przestępca aaczął odwie
dzać cieszyńskie lokale gastro

nomiczne, nie odmawiając so
bie niczego. Dopiero w póź
nych godzinach popołudnio
wych wrócił do Ustronia i w 
„swoim" nowym skórzanym 
płaszczu udał sie do haru 
„wrzos”, gdzie z godnością za. 
jął miejsce za stolikiem, który 
okazał się ostatnim miejscem 
jego wolności, gdyż wkrótce 
został zatrzymany, a następnie 
doprowadzony do miejscowego 
komisariatu MO.

Wiesław Dustor początkowo 
twierdził, te płaszcz skórzany 
kupił w sklepie przy ul. Armii 
Czerwonej w Cieszynie, a czap
kę futrzaną znalazł w okolicy 
dworca PKP w Goleszowie. 
Pod náporem przedstawianych 
mu dowodów rzeczowych przy
znał się jednak w dalszej Jazie 
przesłuchania do zarzucanych 
mu czynów, utrzymując jedy
nie, te swej ofierze skradł tyl
ko 4M a nie 3.MO zł.

Podobne stanowisko W. Du
stor zajął na rozprawie, która 
ostatnio toczyła się przed Są
dem Powiatowym w Cieszynie. 
Sąd, zważywszy okoliczności 
przestępstwa oraz znalac oso
bowość oskarżonego, skazał go 
na 8 lat pozbawienia wolności 
1 8.000 zł. grzywny, a ponadto 
orzekł względem niego pozba
wienie praw publicznych na 
okres lat 7. Niezależnie od po. 
wyższego, wymieniony został 
obciążony kosztami postępowa
li . i oplata sadowa w kwocie 
B.4M zL

Wiesław Dustor. xod--,c się z 
tym wyrokiem, nie skorzystał 
z przysługującego mu prawa 
wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

TYGODNIA
Swego ezasu dziewczęta wa
liły masowo, nie wiedzieć 
dlaczego, do zawodu fryzjer
skiego, była moda na kraw
cowe Itp. Chłopcy zaś częś
ciej niż trzeba chcleliby uzy
skać zatrudnienie w ZURT 
czy w warsztacie napraw
czym samochodów.

Nie jest również w pełni 
uzasadniony pęd do szkoły 
najbliższej. Oczywiście było
by niedobrze, gdyby cieszyń
ska młodzież choiała się ma
sowo kształcić w zawodzie 
rybaka czy stoczniowca, Ale 

dlaezego dziewczęta i chłop
cy wybierają nie tyle zawód, 
co szkołę? Ba, czasami waż
na jest nawet nie szkoła, lecz 
fakt, że oto koleżanka lub 
kolega Idą do ogólniaka lub 
technikum rolniczego. Kie
rując się cielęcym pędem, 
Idę do tej samej szkoły i in
ni...

W sumie sytuacja Jest nie
wesoła. Ale o ile rodziców 
trudno winić za to, że nie u- 
mieja odpowiednio pokiero
wać losem dziecka, o tyle od 
szkoły trzeba w rmagać rze
telnej realizacji programów 
wychowania i kształcenia. A 
te obejmują także, jak wia
domo, preorientację zawodo
wą, „a nawet specjalne za
lecenia Ministerstwa Oświa
ty i Wychowania w tej spra
wie. Każda szkoła dysponu
je książką pt „Szkoła, za
wód, praca”, każdy dyrektor 

szkoły wie, te nauczyciel wi
nien do niej sięgać. Ale przy
pomina sobie o tym w ostat
nich klasach, kiedy jest jut 
w zasadzie za późno.

Jest rzeczą dyskusyjną, czy 
preorientacją zawodową po
winni się, jak dotąd, zajmo
wać wszyscy nauczyciele czy 
też należałoby pomyśleć o 
stworzeniu specjalnego 
przedmiotu poświęconego
przygotowaniu ucznia do pra
cy. Faktem jest jednak, że 
szkoła, która przygotowuje 
do życia, ciągle niezbyt usil
nie stara się o to, by uczeń 
zdał sobie sprawę z tego, po 
co się właściwie uczy. Za
miast przybliżać do życia, 
■zkoła stara się raczej przy
bliżać tylko do tego, co aię 
dzieje w nauce, w poszcze
gólnych jej dyscyplinach. A 
życie ludzkie składa się 
wszak w połowie z pracy...

W okresie nasilającego się 
deficytu siły roboczej w na
szym regionie szczególnego 
znaczenia nabiera sprawa 
właściwego wykorzystania 
zasobów ludzkich. Nie ma u 
nas zawodów dobrych i 
złych. Są tylko «zwody. na 
które notuje się bardzo duże 
zapotrzebowanie 1 inne, w 
których istnieje już dosta
teczna liczba kwalifikowa
nych sił. Są zawody, któ
rych łatwiej się nauczyć i 
zawody trudniejsze. I o tym 
zarówno wybierająca szkołę 
młodzież, jak i rodzice po
winni pamiętać. Trzeba też 
brać pod uwagę istnienie re
alnych możliwości zatrudnie
nia w wybranym zawodzie 
w pobliżu miejsca zamiesz
kania. Wybór zawodu i szko
ły musi być bowiem prze
myślany.

LISTY

redakcji
O POSZANOWANIE 
CZASU PACJENTÓW
Chciałam w Przyehodnł 

Obwodowej przy tzł- Biel
skiej w Cieszynie zarejestro
wać się telefonicznie. Oka
zało się jednak, że jest to 
niemożliwe, że obowiązuje 
przyjście osobiste, ponieważ 
w pokoju rejestracyjnym nie 
ma telefonu.

Czytałam niedawno, że w 
wielu przychodniach różnych 
miast zainstalowano tele- 
magnetofony, które przyj
mują zgłoszenia, a u nas, w 
Cieszynie, w największej 
przychodni, nie ma nawet 
telefonu w rejestracji. To 
przecież wstyd!

Nazwisko i imię znane 
Redakcji

WIĘCEJ WRAŻLIWOŚCI 
I SERCAI

W Środę, • kwietnia prze- 
prowadzałem wywiad społe
czny w Pruchnej (Nowe Cha 
łupy). Ł -

Autobus powrotny był 
dość przepełniony. Wygra
moliłem się jakoż i stałem 
przy drzwiach prawie no 
jednej nodze, a że jestem 
urodzony na początku bieżą” 
cego stulecia i od godz. T ra
no byłem na napach, popro
siłem siedzącego mężczyznę, 
by odstąpił staremu żołnie
rzowi swego miejsca.

Nawet nie drgnął. Podob
nie i jego sąsiadzi — wszyscy 
młodzi.

Czego więc można się dzi
siaj spodziewać poza znie
czulicą i chamstwem?

Karol GOLASOWSKI 
opiekun społeczny 
asystent Poradni 
Przeciwalkoholowej 
w Cieszynie

A MOŻE NA STOŻEK?
W Sporcie z dnia II kwie

tnia br. ukazał się artykuł 
redaktora Marka Purzyckie
go pt. „Skazy na perle Be
skidów". w którym m. in. 
czytamy że:

„Wyciąg na Zapalenieę w 
centrum Szczyrk zyskał jut 
sobie opinię martwego obiek 
tu. Jest on sprawny techni
cznie, tylko ie zlokalizowa
no go w miejscu, gdzie śnieg 
leży przeciętnie przez parę 
dni w roku. Czy nie byłobu, 
więc sensowne przt niesienie 
go w bardzie.' zaśnieżony re
jon. np. na Doliny?"

VVio-'imo, że na Dolinach 
istnieje juź jeden wyciąg or
czykowy, zatem może warto 
przekonać, kogo trzeba, o ce
lowości przeniesienia wycią
gu na Stożek, gd-ie śnieg le
żu około 120 dni w roku. 
Przeniesienie tego wyciągu 
przyśpieszyłoby o dwa lata 
uruchomienie planowanego 
na Stoiku orczyka.

Kto więc podjąłby się tego 
przedsięwzięcia?

Jerzy MICHALICZEK 
Vstrcfc.

AZYL
CZY MORDOWNIA?
Istnieje w Cieszynie tzw. 

„azyl" dla bezdomnych zwie 
tząt.

Zwierzęta w „asi/lu” przeby 
wają w skandalicznych wa
runkach: żyją w brudnych ł 
cuchnących nomicszczeniarh, 
są stale zamknięte w bok
sach, leżą na barłogach mo
krych i gnijacych, a drzwi 
do poszczególnych boksów 
załotone są blachami, aieby 
zwierzęta te nie mogły ni
czego ttiilziei. Po 14 dniach 
takiego pobytu w „azylu*  
zwierzęta są uśmłercane 
przy pomocy riezwykle bo
lesnych zastrzyków.

Ponieważ na utrzymanie 
wiw „azylu" przeznaczony 
jest duży nawet fundusz z 
budżetu Urzędu Miasta Cie
szyna, należałoby natych
miast przystąpić do upo
rządkowania pomiesrcreň, 
wytyezen:a i ogrodzenia od
powiednich „wybiegów” dla 
zwierząt, ażeby mogły prze- 
buwai na powietrzu.

Ktoś mądry kiedyś powie
dział, że kulturę społe
czeństw poznaje się po sto
sunku do ludzi starych i do 
zwierząt.

Nazwisko i imię znane 
Redakcji
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Miasto dopiero się budziło. Plac przed Dworcem 
Kijowskim był pusty. Kilka oczekujących taksó
wek zostało natychmiast zajętych. Zagapiłam się 
i musiałam długo stać na przystanku tramwajo
wym, Potem patrzyłam w okno tramwaju, to poz
nając. to znów nie rozpoznając rodzinnego miasta. 
Minęły zaledwie dwa lata, a ileż zmian! A co naj
ważniejsze — na wysokich gmachach i placach nie 
było już ochronnych sieci.

Z przystanku tramwajowego puściłam się w kie
runku domu nieomal biegiei ..

Nad placem różowiło się niebo. Z głośnika popły
nęły -Iowa znajomej pieśni*

„Sziraka strana maja radnaja...”
Już w bramie domu otoczyło mnie wszystko 

bliski znane: na wpół ciemne schody, staruchna 
balu irada z połamanymi, żelaznymi prętami. Prze
skakując po dwa schodki neraz, biegnę na trzecie 
piętro. Pociemniała z upływem czasu kołatka. Nie- 
japomniany, niepowtarzalny skrzyp drzwi naszego 
xnie°ikania i znajomy szurgot pantofli w przedpo
koju:
- Kto tam?...
W pierwszym okresie po powroci ł do Moskwy 

żyłam jak odurzona. Nie odstępowali mnie ani ną 
krok Elza i Wasyl, Milka, Jurek i wszyscy pozo
stali towarz- ze niełatwej doli w Beskidach.

Błękitniał.?' na tle moskiewskiego nieba czapką 
lasów Czantoria. Wydawało się, że tylko czekać 
a z głośnika radiowego posłyszę śpiew:

Góralu, czy ci nie żal? 
Góralu, wracaj do hal!...

Ciągle się niepokoiłam: jak sobie radz< po opusz
czeniu Brennej przez partyzancką grupę nasi pols
cy przyjaciele? Tylko co do jednego miałam pew
ność: że po dawnemu szumi górski potok koło nie
wielkiego domku pod lasem, że ciągle poszczekuje 
po nocach pies i cichymi, bezszelestnymi krokami 
wychodzą z lasu,, beskidzkie cienie” — polscy par
tyzanci. Že Elza Holeska nigdy nie schyli głowy 
przed hitlerowcami, nie zaprzestanie walki z’ nimi 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

ROBERT DANEL
Z upływem cza: u coraz milej wspominałam trud

ne dni 1 noce wojny, które nasza grupa spędziła w 
Beskidach, polskich odważnych prz aciół, którzy 
pomagali nam w wykonywaniu zadań, ryzykując 
życiem, przelewając krew, dzieląc się 2 nami Chle
bom.

Krótkie fale pozwoliły mi w roku 1956 usłyszeć 
głos naszych dawnych współtowarzyszy walki, a 
wkrótce zaczęh nadchodzić z Górnego Śląska rów
nież listy.

Kochana Asieńko!
Gdy do Ciebie piszę, wydaje mi się, że jesteś ae 

mną, że sobie rozmawiamy, jak dawniej; ożywają 
na nowo wszystkie wspomnienia. Minęło już dwa
dzieścia lat, a wydaje się, że to było dopiero wczo
raj. Przez wszystkie te lata pamiętałam o Tobie. 
Pisz, Asieńko, a jeszcze lepiej gdybyś mogła tu przy
jechać — jakż. bym się ucieszyła! Tak bardzo chcia- 
łoby sir z Tobą porozmawiać — dawniej doskouale 
żeśmy lę pizeoie^ -oiumfąły.

Zyjenty tam. gdz’e lawniej, tyle tylko, że w no- 
ř wym domu, doczekaliśmy się elektryczności i ra

dia.
Mam czworo dzieci — dwu synów 1 dwie córki. 

Wyszłam za mąż w roku 1947. Nie znasz mojego 
męża, nie należał do partyzantki.

Mama mieszka u mnie, pomaga w prowadzeniu 
gospodarstwa. Marysia wyszła w ubiegłym roku 
za mąż, mieszka niedaleko nas. Haniezka jest ze 
swoim mężem bardzo szczęśliwa. Jest nauczycielką 
— uczy języka rosyjskiego.

W tym miesiącu myślę o Tohle szczególnie czę
sto, dlatego, że mamy podobnie piękne sierpnio- 

L we dni. jak wówczas, kiedy się zjawiliście u nas. 
j Pamiętam dobrze ten śliczny wieczór, kiedy usly- 
I szeliśmy warkot motorów nad domem...

Mama przekazuje Ci jak najserdeczniejsze po
zdrowienia. Bardzo cię lubiła i często Cię wspomina.

Jacyż są teraz, Asieńko, ludzie • zcze liwi, że mo
gą swobodnie oddychać, że nikt ich nie prześladuje. 
Skończyła się potworna groza hitleryzmu. Te naj- 
w: żniejsze.
Bądź zdrowa. Całuję Cię.

Kochająca cię przyjaciółka:
Elza Holeksa-Moskała

Brenna
Drog i Asiu!
Piszę te słowa, hy przekazać Pani 1 Pani Rodzinie 

jak najlepsze życzenia. Droga Asiu! Przeżyliśmy 
trh lne czasy, których nie zapomnimy do samej 
śmierci.

Mieszkam stale w Brennej, ale jestem w domu 
gościem, pracuję bowiem ponad sto kilometrów 
stąd.

Karol zginął w ostatnich dniach wojny, kiedy hi
tlerowskie wojska już opuszczały nasze miejscowo
ści. Było to 30 kwietnia 1945 roku. Razem s nim 
zginęło jeszcze kilku naszych i trzech żołnierzy ra
dzieckich. Dlatego, że w oj'atnim czasie walczyliś
my wspólnie z radzieckimi żołnierzami. 2yją dzie
ci Karola. Dwu starszych już się pożeniło, pozostali 

t mieszkają u mnie.
Po wojnie służyłem dwa miesiące w milicji, póź

niej, pe przebytej chorobie się zwolniłem — moje 
zdrowie zrczcło po partyzanckim określa życia 
szwanków -c.

Wiosna jest tego roku wczesna 1 piękna, pusz
czają pąki drzewa, na polach już wszystko zasiane, 
jest ciepło i śpiewa la ptaki — aż milo patrzeć na 
świat...

Załączam dla was wszystkich życzenia wszelkiej 
pomyślności. ___

TUREK, Brenna
Droga pani Asiu!
..Jak dziś pamiętam ostatni dzień 1 wieczór, któ- 

rj spędziła Pani w naszym domu.
Od czasu, gdy nas Pani opuściła, dom stał zię pu

sty, a cisz i wprosi nieznośna. Przypominam sobie, 
że skoro świt pobiegłem Waszymi śladami, które 
odbiły się wyraźnie na śniegu, i nie chciało mi się 
wracac do domu. Ciągle jeszcze pamiętam tamtą 
przygnębiającą ciszę, pustkę i tęsknotę... Kończyła 
się zima. Tamtego dnia nie świeciło słońce, nie wiał 
wiatr. Bai dzesmy się o was bali. Chciałem wów- 
ezżs uciec i zginąć w walce z hitlerowcami...

W Brennej bywam bardzo rzadko. Ale zawsze, 
kiedy przyjeżdżam, odwiedzam bunkier na Orło- 
wżj.

Po wojnie zaczęło się dla nas nowe życie. Ukoń
czyłem szkołę średnią i w 1949 roku wstąpiłem na 
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie. Często przez 
ten czas o Was myślałem. Zmiany, które u nas na
stąpiły. dzięki którym mogłem się także uczyć — 
wszystko to zawdzięczamy również takim ludziom, 
jak Pani, Major, Wasyl, Mikołaj...

Powodzi mi się dobrze. W wolnych chwilach czy
tam i uczę się — chce dobrze opakować język rosyj
ski. Pracuję także społecznie — jestem radnym tn- 
tejszej rady narodowej.

Gustaw Holeksa, Prudnik
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Ogólnopolskie 
seminarium folklorystyczne

Dla uczczenia wieloletniej 
działalności „Zespołu Pleśni 
i Taijs: i Ziemi Cieszyńskiej"’ 
staraniem Urzędu Wojewódz
kiego w Katowicach, Urzędu 
Powiatowego w Cieszynie, 
Uniwersytetu Śląskiego Filii 
w Cieszynie oraz „Macierzy” 
w dniae*'  od 16 do 18 maja 
odbędzie się w Cieszynie o- 
gol.iopolskie seminarium fol
klorystyczne, poświęceni 
twórczości ludowej naszego 
regionu.

V programie przewidziano 
prelekcje na tematy: prze
mian w sztuce ludowej na 
Śląsku Cieszyńskim, miejsco
wych tańców ludowych, cie
szyńskiego folkloru muzycz

nego 1 jego obecności w twór
czości kompozytorów współ
czesnych, strojów i innych 
przejawów cieszyńskiej kul
tury ludowej.

Ilustracją prelekcji będą 
występy zespołów regional
nych oraz szkoleniowy wy
jazd do Istebnej i Jaworzyn
ki.
W dniu 17 maja o godz. 16 
w Teatrze im. A. Mickiewi
cza z galov koncertem 
wystąpi „Zespól Pieśni i Tań
ca Ziemi Cieszyńskiej”.

(Od 16 maja w Domu Kul
tury w Cieszynie otwarta bę
dzie wystawa obrazująca 
drogę twórczą „naszego Ma
zowsza”.

Cenna inicjatywa Filii (JŠ.

iuzyka w sluLie człowieka
Pochwała należy się ruch

liwemu Zakładowi Wycho
wania Muzycznego Filii U- 
niwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie za podejmowanie 
inicjatyw, w wyniku któ
rych studiująca młodzież ma 
okazję uczestniczyć w atrak
cyjnych impreza :h artys
tycznych i spotkaniach z 
najwybitniejszymi kompozy
torami polskimi.

Do niezwykle udanych na
leżało spotkanie z jednym z 
najwybitniejszych współcze >- 
nych kompozytorów, prof. 
Constantinem Regamey’em 
z uniwersytetów we Fry
burgu i Lozannie, znakomi
tym znawcą literatur sło
wiańskich i orientalista.

Okres międzywojenny i 
lata okupacji przeżył prof. 
Regamey w Polsce, u poi 
skich pedagogów odebrał 
wykształć eme muzyczne, był 
nawet 'edrktoiem „Biulety
nu Muzyki Współczesnej”, 
wv dawał „Muzykę Polską”.

Również studia z zakresu 
filologii oraz indologii koń
czył m. In. w Warszawie, co 
na stałe związało go z na
szym krajem.

I choć od roku 1945 prze
bywa w Szwajcarii, stale 
podejmuje podróże nad Wi

słę, uczestnicząc m. in. w 
„Jesieni Warszawskiej”, pro
wadząc wykłady i seminaria 
w placówkach uniwersytec
kich.

Warto również przypom
nieć, że najwcześniejsze dzie
ła kompozytorskie profesora 
powstały podczas ostatniej 
wojny właśnie w Polsce. 
Stworzył nawet w muzyce 
współczesnej własny styl, 
który ckre? lany bywa jako 
„pluralistyczny”.

Nie sposób rumienić 
wszystkich dzieł profesora. 
Ale przecież jego kantata 
„Alnha” czy ostatnio skom
ponowana opera dla dzieci 
— stanowią wydarzenia w 
świecie muzyki. Zastosował 
on w nich wszystkie zdoby
cze- współczesnej muzyki.

Dążenia do pełnego wyko
rzystania sztuki także dla 
wychowawczych celów poza
artystycznych znajdują odbi
cie w jego publ;kacjach, 
szczególnie zaś w wydanej w 
Polsce książce pt. „Próba a- 
nalizy w sztuce".

Cieszy, że prof Regam <y 
obiecał znowu odwiedzić 
Cieszyn. Stanie się to praw
dopodobnie w roku przysz
łym. (most)

Po raz trzeci uczniowie szkól naszego regionu prezentowali 
swoje umiejętności artystyczne na Estradzie Dziecięcych 
i Miodzioio.vych Zespołów, która odbyła się pod patrona
tem Wydziału Oświaty I Wychowania oraz Kultury Urzędu 
Powiatowego w Cieszynie. W dniu 11 ma/a w godzinach 
od 10 da 17 Rynek cieszyński rozbrzmiewał ‘aktami melodii, 
muzyki oraz tańców. Do szczegółowego omówienia „Olzy

— 75" powrócimy. • Fot.: Paweł Czupryna.

ZAKOCHANEMU 
w cieszyńskim regionie
MAŁO JEST dziedzin 

kultury materialnej 
i duchowej ci ?szyń- 
skiego ludu, którymi 
by się nie interesował. Od 

początku kariery nauczyciel
skiej znajdywał czas na (spi
sywanie pieśni i prozy ludo
wej. utrwalał w fotografii i 
przy pomocy rysunku inte
resujące go obiekty miejsco
wej architektury, meble i 
stroje, przedmioty codzien
nego użytku mieszkańców 
wsi, elementy zdobn,c?e

Jest cenionym i zasłużo
nym plastykiem. Już jako 
23-letni młodzieniec zorg. - 
nizował piei wszą wystawę 
malarska. Z jego też inicja
tywy powstało Muzeum Ma
cierzy Szkolnej, kierował 
Sekcja Krajoznawcza przy 
Zarządzie Głównym „Beski
du Śląskiego”.

Bogaty jest dorobi k p’sar- 
ski Karoli Piegzy. Wydał 
dwa zbiory opowiadań, ma 
na swym koncie wiersze i 
utwory sceniczne, wiele dzie
siątków artykułów, szk ów 
i rozpraw naukowych. Wraz 
z E. Fi« 'lą wydał dwa zbior
ki pieśni na użytek szkól, 
w roKU 1948 był inspirato
rem pier-vsze’o Święta Gó
ralskiego" w Jabłonkowie, 
który to festyn urósł do ran
gi głównej imprezy fok lo
ry dy?znej na Zaolziu.

Różnorodna zasługi K. Pie
gzy, które tu tylko zasypm - 
łizowano, uzasadniają w peł
ni p<> więcerue mu z okazji 
75-lecia urodzin osobnej pu
blikacji. Stanowi ją VI nie

spełna stustronicowy zeszyt 
„Biuletynu Ludr znawczego”, 
wydany przez Zarząd Głów
ny PZKO, a zredagowany 
przez Edmunda Rosnera.

Wartościowa ta praca skła
da się z dwu części. W 
pierwszej omówiono sylwet
kę i dorobek jubilata, w 
drugiej natomiast pomiesz
czono jego prace. Szkic bio
graficzny poś vięcony K. 
Piegzie pomieścił w >n.ie 
E. Rosner, którego niejako 
osobistym uzupełnieniem 
jest artykuł wspomnieniowy 
Rudolfa Ochmana. Inni au
torzy omawiają natomiast 
różne dziedziny zaintereso
wań zasłużonego nauczycie
la, artysty i pisarza: W. Si
kora — pedagogiczne, J. On
dru sz — lud« znawcze, E. 
Rosner — literackie i W. 
Sikor*  — fotografikę. Cenna 
jest, zwłaszcza dla przysz
łych badaczy, pełna biblio
grafia opublikowanych prac
K. Piegzy, opracowana przez
L. Biożka, a zawierająca 
(bagat la!) 119 pozycji. Szko
da tylko, że nie scharakte- 
rj zowano bliżej bogatego 
dorobku jubi'ata w dziedzi
nie plastyki i malarstwa...

Na część drugą tomu zło
żyły sie (i słusznie) przede 
wszystkim fragmenty pa
miętnika jubilata. Sądząc 
zresztą z tego, co zaprezen
towano. należałoby go opu
blikować w całości. Zwłasz
cza że istnieje czytelnicze 
zapotrzebowanie na tego ro
dzaju publikacje.

R.D.

Absolwent nia Muzycznego
dobrym nauczycielem

i iktywnym działaczem kulturalnym
Postulat zawarty w tytule, 

najogólniej rzecz blorąc, Jest 
tematem przewodnim sesji or
ganizowanej przez Rade Arty
styczno -/Naukowa Zakładu 
Wychowania Muzycznego Filii 
Uniwersytetu Śląskiego, która 
odbędzie się w dniach 19 i 20 
maja br. Uczelnia bowiem no 
raz pierwszy w przyszłym ro
ku nada swoim absolwentom 
tytuły magistrów.

Dwudniową sesję otworzy 
wykład rektora PWSM w Ka
towicach — Józefa Powroźnia- 

■kai pí. „Z TproblematÿkrWythd’- 
wânfa muzycznego”. Tego sa
mego dnia o godz. 19, w auli 
uczelni odbędzie się III kon
cert z cyklu ..Studencka Estra
da Muzyczna”.

W drugim dniu o miejscu 
sztuki w edukacji kulturalnej 
społeczeństwa będzie mówił 
doc. dr hab. Antoni Gładysz, 
o modelu nauczyciela — magi
stra sztuki w zakresie wycho
wania muzycznego — doc. dr

Leon Markiewicz. Nb temat 
realizacji przedmiotu „wycho
wanie muzyczne” w szkolni
ctwie ogólnokształcącym wy
powie się doc. dr Maria Przy- 
chodzlńska. zaś o działalności 
dydaktycznej i artystyczno- 
naukowej Zakładu Wychowa
nia Muzycznego Filii US — 
doc. Ryszard Gabryś, — pro
blematykę kształtowania oso
bowości przyszłych nauczycie
li wychowania muzycznego 
poruszy st. wyki. Helena 
Danel a kwestie nauczania 
przefimiotów ..t muzycznych xxa 
kièrinku ..wychowanie muzy
czne” omówi doc. dr hab. Wło
dzimierz Goriszowski.

Dyskusje poprowadzi doc. Jó
zef Świder. O godzinie 18 na
tomiast zajęcia metodyczne ze 
studentami roku III poprowa
dzi — st. wykł. Helena Danel. 
Nr godzinę 17 przewidziano re
cital pianistyczny doc. An
drzeja Jasińskiego. (J)

W. haněli uLm nauk techmcznych
W dniu 2 bm. odbyła eię w 

Instytucie Historii Architektu
ry sztuki i Techniki Politech
niki Wrocławskiej publiczna 
obrona pracy doktorskiej mgr 
Witolda Iwanka — dyrektora 
cieszyńskiego Muzeum Miej
skiego pt. ..Rotunda grodowa 
pn. aw. Mikołaja i Wacława w 
i nożynie'. Promotorem pracy 
był doc. dr hab. int. arch. Ol
gierd Czerner z Politechniki 
Wrocławskiej, a recenzentami: 
doc. dr hab. arch. Andrzej To
maszewski z Politechniki Wro 
oławskiej i doc. dr hab. Józef

Tomasz Frszlk ■ Politechni
ki Krakowskiej.

Rada Instytutu nadała Wi
toldowi Iwankowi tytuł dokto
ra nauk technicznych, specjal
ność — hltoria architektury. 
Równocześnie zapadła uchwa
ła w sprawie o: ublikowonia 
pracy (wraz z pełną dokumen
tacją) na łamach „Zeszytów 
Politechniki Wrocławak'"j”.

Serdecznie dr Iwankowi któ
ry zalicza się do wieloletnich 
współpracowników GŁOSU, 
gratulujemy.

Ranki były ciągle jeszcze 
zimne, a przecie po zejściu 
śniegu chodziło się już po 
polu boso, bo obuwie to na 
dziedzinie jedna z najdroż
szych rzeczy i tych kyrpców, 
zrobionych ze świńskiej skó
ry, trzeba szanować, bo Jak 
się je zedrze, to w czym się 
pójdzie na jarmark ■'zy do 
kościoła? Buty posiadali tyl

IEMIA SIĘ ZAZIELE- czrnej. zwanej tu kurzinóm, 
NIŁA. Posiane wcześ
nie zboże zaczęło się 
wydobywać na świat 

małymi, nikłymi piórkami. 
Trawa pch.iosiłr się znacz
nie prędzej i wnet zieleń po
kryła jakby chodnikiem zie
mię. Razem z trawą pojawi
ły się na polach i łąkach 
kwiaty. Już i drzewa zaczę
ły pękać i puszczać liście. 
Lasy zahuczały mocniej i

— Cóż fu stojisz pod mym 
okteneczkym.

Dpi ty nie Jest moim ko- 
chaneczkym, wiesz.

— Jo tu stojím, żebyś ku 
mnie wstała,

A parym słów ze mnóm 
przerrówiłr., wiesz. '

— Jakói jo móm, synek, z 
tebóm gwarzió,

Dy ty ni mosz ładnych 
Oaci na rzić. wiesz.

MAI NA DZIEDZINIE
PAWEŁ ŁYSEK

raźniej; iglic» sosen, świer
ków 1 smreków ożyły i jak
by nabrzmiały mocniejsza 
zielenią, a żywica, zimą za
marznięta i pokryta śnie
giem, teraz na dobre zaczy
nała się s s*'ć  ze wszyst
kich wydrążeń i rowków, by 
swoja wonią iść w zawody z 
zapachem dzikich, biał; ch 
konwalii leśnych 1 macie
rzanki.

Zawrzało życiem ne dzie
dzinie. Zawrzało i zakotło
wało jak w ulu. Bydło, wy 
puszczone na zazieleniona 
pastwiska, porykiwało ra
dośniej. i ni< parskały raź
niej, a człowiek wybiegał z 
chaty i nie wiedział, gdzie 
wprzód patrzeć: czy na wy
sokie niebo, gdzie na mo
drym nieboskłonie, jak na 
jakiej przeogromnej łące, 
pasło się złonko; czy też na 
ziemię, na pola, gdzie wszyst 
ko się zieleniło i pachniało 
wiosną i życiem, pachniało 
kwiatem.

I ludzie odżyli, choć nadal 
prz-dnó wek 1 choć pusto w 
piwnicach, bo ziemniaki, te 
co od zimy pozostały, trzeba 
było posadzić i żyć tylko 
okrawkami, którymi karmio 
no i nierogacizną. W komo
rach już tez zostały zaledwie 
resztki zasolonej słoniny 
i zaczynało jej brakownć na
wet na okrasę zupy riemnia- 

ko ksiądz proboszcz, ksiądz 
paterek, no i miejscowe na
uczycielstwo.

Nadszedł maj. Piękny maj. 
Grónie już były całe spowi
te w zieleń, sady w kwieć ie, 
a wszystko naokoło w woń 
i ciepłotę. Słonko, zarumie
nione i uśmiechnięte, wsta
wało wcześnie i budziło 
wszystkich- Zresztą człowiek 
miał to już we krwi, w ko
ściach, że jak była robota, 
czy to w domu, czy na polu, 
to wstawał przed słonkiem, 
wyprzedzał je; nieraz już 
będąc na polu czekał na jego 
przywitanie. I dziwnie ,lís
ko człowiek żył tu z naturą, 
a natura z człowiekiem: bylí 
oni połączeni Jak dusza z cia
łem, jak dzień z nocą.

Noce były nadal chłodne, 
ale pachołcy nie zwracali na 
to uwagi, i choć im było i 
chłodno i głodno, zbierali się 
pod komorami, w których 
spały dziewczyny, i wzajem
nie sobia piosenką przyga*  
dywali:

— Jo móm b'ttki sznuro
wane. pańskie,

A ty sa mosz łacl many 
cygańskie, wiesz.

— Móm Jortui zak » złoty
mi sznurami.

A ty se mosz gaciska i 
dziurami, wiesz.

— Ty se myślisz, żeś ty 
nejszur nie jszo,

A tyś jc ko kiera każdo 
snczo, wiesz.

— Ty se myślisz, żeś ty 
Jedna arna.

A was tela jak na fonce 
siana, i"iesz.

Po tych wza: jmnych przy- 
gaduszkach pachołcy zanu
cili już sami:

Ciemne nocka j.dym nióm. 
Hej. po dziedzinie dziywki 

spióm.
Jyny jedna nie spała. 
Na syneczka czekała. 
Zaporeczka złómc na, 
Sciebełeczkym związane 
Sciebełeczko przerwiymy. 
Ku dziyczunciu wle^um i. 
Za diwiyrzami stoli gnot. 
Połóż se tam swój kabat. 

A tam dali klineczek. 
Zawieś se tam klobuczek. 
A tam dali łóżeczko.
Połóż se tam serdeczkol
Zmieniają pieśniczkym:
Swiyci mi słóneczko z pra

wego połednio,
A z północy miesiączek, a 

uż mi zarós
I zarostać bedzie ku mej 

miłej chodniczek.
Zarasnii chodniczku zieló- 

nym t-o’oniczkym.
Bo jo uź tam nie pv.idym; 

niech tam chodźóm ini>i.
Którzi ji sóm milsi, a jo 

uż tam nie pujdym.
Pachołcy umilkli, bo z ko

mor odezwały się głosy 
dziewczęce:

Niedolo kofcieliczka jest 
tam twardo pościeliczka;

Ej, jest tam twardo poś- 
cieliczka,

Leżóm tam moja mamu- 
łiczka.

Wy, mamulko, twardo spi
cie,

Mego głosu nie iłysżicie;
Ej. dybyicie ołos mój sły

szeli.
Ej, zapłakać byście musieti.
Mi ij wióneczek marnie gi

nie.
Jako listek na brzezinie.
Ej listek spodnie a zwinie 

sie,
A mój wióneczek woda nie 

sie.
Choćbych siedła na sto kó- 

ni.
Mego wiónka nie dogónim;
Ej, choóbych siedła i na 

dwiesta.
Bo jest daleko jego cesta.
Śpiewy skonały W poblis

kich lasach, umilkli ludzie, 
bo trza się choć nieco pizes- 
pać, bo Jutro nowy dzień i 
nowa praca.

(Z tomn „Przy granicy”)
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CIESZYN „ZACISZE"
• 1S — 14 maja: 1 ijdows 

sympatia — prod. CSRS.
• 15 — 16 maja: Przedmał

żeńskie podboje — pro<L 
CSRS. ,
• 17 — 19 maja: Jeremlan 

Johnson — prod. USA. 
ISTEBNA „OI.ZA"
• 14 — 15 majai 2001 Ody

seja kosmiczna — prod. USA.
• 17 — 18 maja: Sanatorium 

nor  kl« psydrą — prod. poŁ 
SKOCZňW „PODHALE”
*

• 13 — 15 maja: I Bułeczka
— prod. pol. II Szantażyści — 
prod. franc.
• 16 — 18 maja: Aferzysta —  

prod. radź.
*

STRUMIEŃ „WISŁA”
• 13 — 14 m.'»ja: Aferzysta

— prod, radź.
• 15 — 17 maja: Heca •— 

prod. RFN.
• 18 — 1» maja: Eglantin«

— prod. franc.
USTROŃ „UCIECHA”
• 13 — 14 maja: Agent nr 1 

— prod. poi.
• 15 — 16 maja: Front wy^ 

Zwolenia — prod. poi.
• 17 — i» maja: Nie zesta

rzejemy się razem — prod. 
franc.
WISŁA „MARZENIE”

• 13 — 15 maja: Na krańca 
świata — prod. austr,
• 16 — 18 maja: Osobliwa 

miłość — prod. wł-
• 19 maja; Porwanie —4 

prod. franc.

SPOTKANIA — 
IMPREZY — SESJE

• 13 maja, godz. 15.30: Spot
kanie uczestników „pociągu 
Przi lażni” — Cieszyn, Klub 
„Włókniarz”, ul. A. Czerwo
nej 1S. .

‘ 14 maja, godz. 18: „Siecz 
two w sprawie obywatela po
za wszelkimi podejrzeniami — 
film prod. wł. — Cieszyn, 
Klub „Włókniarz”, ul. A. 
Czerwonej.
• 16 maja, godz. 16: Spot

kanie Redakcji „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej" z mieszkańcami 
Cieszyna — Cieszyn, klub 
„Włókniarz", ul. A. Czerwo
nej 15.
• 16 maja, godz. 17 Klub 

Propozycji w Goleszowie za
prasza. W programie uczcr ■ 
nie 90-lecia Jana Zbela, wy - 
stęp estradowy grupy „Gorn- 
la” z Jabłonkowa, spotkanie 
z uczestnikami „Pociągu Przy  
jaźń” — Goleszów. ZDK

*

• 16 maja (piątek), godz. 18: 
Spotkanie z pisarką włoską. 
Lidią Gabrlelli — w ramach 
Klubu Propozyi ji — Cieszyn, 
świetlica CDW. ul. Pokoju 1.
• 16 — 18 maja: Ogólnopol

ski« Seminarium folklorystyce 
ne — Cieezyn, ul. Bielska 62.
• 17 maja, godz. 16: Dzień

Działacza Kultury — Cieszyn, 
klub .włókniarz”, ul. A. Czer 
v oiw1 1 .
• 19 — 20 majn: Sesja RaCy 

Artystyczno Naukowej Za
kładu Wychowania Muzyczne
go US Filii w Cieszynie — Cle 
szyn. Bielska 62.

DNI KULTURY, 
OŠWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY
• 14 maja: Dzień Towa

rzystw Społeczno - Kultural
nych.
• 17 maja: Dzień Domów 

Kultury.
• 18 maja: Święto Kultury 

Wsi Polskiej.

TV OSTRAWA
WTOREK, 13 MAJA

9.30 Ludzie z metra — film 
czeski. 15.20 Szkoła sporlu.
16.30 Wyścig Pokoju. 20.15 
Brama wioaąca do domu — 
sztuka telewizyjna (cz. II).

ŚRODA, 14 MAJA
16.55 Wyścig Pokoju. 17.30 

Automotorewla. 18,00 Dobra
nocka. 18.10 Nowak i inni — 
inscenizacja telewizyjna. 20.00 
Ramię przy ramieniu — pro
gram okolicznościowy. 20.25 
Tańce 1 pleśni.

Program II: 17.20 Szukam 
człowieka — film radziecki. 
20.10 Dynamo Kijów — Fe- 
renevaros Budapeszt — spo
tkanie piłkarskie.

CZWARTEK, 15 MAJA
9.50 Twój Iob — film ra

dziecki. 15.10 Szkoła sportu.
18.40 Wyścig Pokoju. 20.30 
Najmłodszy z rodu — film 
(cz. 1).

Program II: 20.05 Ml rand o- 
lina — inscenizacja telewizyj
na

31.15 Dzisiejsza Polska.

PIĄTEK, IB MAJA
9.09 Najmłodszy z rodu — 

film (cz. i). 10.30 Ramię przy 
ramieniu — program okoli
cznościowy. 10.55 Finał na 
Strahowie. 18.50 Wyścig Po
koju. 18.00 Dobranocka. 33.15 
Zielone piekło — film argen- 
tyńsko-hiszpańskl.

Program II: 20.15 Sam prze
ciwko miastu — sztuka tele
wizyjna.

SOBOTA, 17 MAJA
10.25 Uciekinier — film. 

13.00 Progrhm sportowy. 16.10 
Mali rycerze — film radziec
ki. 21.40 Bramki, punkty, se
kundy. 21.55 Film kryminalny 
NRD.

Program 11: 15.45 Cienie za
nikają w południe — film 
radziecki (cz. III). 16.55 Inter 
Bratysława — Sklo Union 
Teplice — spotkanie piłkar
skie. 20.00 Dziecko Za 120.000 
— inscenizacja telewizyjna.

NIEDZIELA, 18 MAJA
9,00 Bajki i baśnie. 10.00 

Preria — film rumuńsko- 
-franeuski. 11.40 Sport. 16.15 
Wyścig Pokoju. 17.15 Diabel
ska pułapka — film czeski.
18.40 Dobranocka. 19.35 Bram
ki, punkty, sekundy. 20.00 
Najmłodszy z rodu — film 
(cz. II).

program li: 20,00 Mam 
dwie mamy i dwu tatów 
film JugosłowiańałsL

10335535



OGŁASZA WPISY

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO .JASTRZĘBIE' 

W JASTRZĘBIU ZDROJU

na rok szkolny 1975/76 
w następujących specjalnościach:

— górnik technicznej eksploatacji złóż
— elektromonter górnictwa podziemnego
~ mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego 

mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych 
Warunkiem przy ącla do szkoły jest:

— ukończenie szkoły podstawowej
— ukończony 15 rok życia, a nleprzekroczente 1S lat ty

cia
— zaświadczenie lekarza szkolnego o przydatności do za

wodu górniczego.
Przy wpisie do szkoły nálety złożyć:

— podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców 
lub opiekunów

— i zdjęcia
— ostatnie świadectwo szkolne
— wyniki badań lekarskich

Umowę o naukę zawiera się za pośrednictwem szkoły. 
Kopalnia zapewnia uczniom: 
pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie:

a) dla uczniów nie korzystających z wyżywienia i zakwa
terowania w internacie w klasie I - 500 zł. w klasie 
II — 050 zl, w klasie III — 1400 zł. gdy zajęcia praktycz
ne odbywają się na dole kopalni i 1S00 zł, gdy zajęcia 
praktyczne odbywają się na powierzchni kopalni;

b) uczniowie mieszkający w internacie otrzymują bez
płatne wytywienle 1 zakwaterowanie oraz dodatek na 
wydatki osobiste płatny w gotówce 1 wynoszący:
w klasie I — ISO zł miesięcznie, w klasie II — S00 zł 
miesięcznie, w klasie III — 080 zł miesięcznie, gdy za
jęcia praktyczne odbywają Sie na dole kopalni i «80 zl 
miesięcznie gdy zajęcia praktyczne odbywają się na 
powierzchni kopalni.

— w drugim semestrze uczniowie klas III otrzymują do
datek adaptacyjny w wysokości od 700 zł do 1000 zł. 
miesięcznie, , .— ekwiwalent miesięczny za 3 tony węgla rocznie dla ucz
nlów nie korzystających z zakwaterowania w internacie 
wynoszący 110 zł miesięcznie ____

— premie do wysokości 25 proc, stawki miesięcznej pomo
cy materialnej płatną w gotówce dla wszystkich ucz
niów klas II 1 III wyróżniających sie dobrymi postę
pami w nauce, obliczoną wg stawek podanych w punk-

— 50 proc, stawki miesięcznej pomocy materialnej w go
tówce w okresie ferii letnich .
*

— codzienny posiłek regeneracyjny podczas zajęć szkol
nych dla wszystkich uczniów.

Umundurowanie :
— w klasie I — młodzieżowe dwurzędowe ubranie, kartkę 

ortalionową na podpince wełnianej. 2 koszule jlano-ba- 
wełnlane. krawat, beret z naszytym emblematem gór
niczym z napisem ZSG półbuty męskie

— w klasie II - w T półroczu spodnie młodzieżowe. Ko
szulę typu sportowego z elano-bawełny, w drugtmołro 
czu ubranie młodzieżowe jednorzedowe. koszulę elano- 
bawełnlaną. krawat beret z naszytym emblematem 
górniczym z napisem ZSG. półbuty męskie. . A>

— korzystanie z ferii szkolnych na równi z uczniami »zkoi 
zawodowych podległych Min. Oświaty i Wychowam»

— bezpłatne wyposażenie uczniów w komplet podręczni
ków 1 przyborów szkolnych na okres nauki w szkole.

Przywileje dla najlepszych uczniów:
Najlepszym uczniom wszystkich klas przyzna je się na 

zakończenie roku szkolnego użyteczne naffrorfv rzec»owe_ 
Uczniowie kończący klasę III z wynikłem bardzo dobrym 
mogą otrzymać lako nagród*»  uroczysty mundur górniczy

Ukończenie szkoły unrawnln absolwentów;
— do noszenia odznaki absolwenta Zasadniczej Szkoły 

Górniczej
— do wfltemi do 3 letniego tec’mli'iim ^órnicrepn dla mło

dzieży nłrpraculącej z tym, że absolwenci z ogólną oce
na bardzo d^bra tnaią prawo wstępu dn technikum bez 
egzaminu wsternego.

—• do uzyskania stanowisk, na które wymaga się kwalifi
kacji zawodowych «’ôrriczych — do dodatku stablllzn- 
evinego w wvs, inno zł mieś.

V’R’«SCV Phso’wr«rł nr dpta^.i naukę do
tecbn’kitrn otr?ymuła stvnendhim ze środków budżeto
wych konalnl w wysokości określonej w państwowej systc 
TTPfven SV^p^diídn® v

nvvso>oi*  stvnendhim wVnosî obocr’« 51D zł dla uczniów 
z.'im’eszkalvrh W internacie. SfBR zł dla ucz.nl ów m te taco
wych Absolwentom Zścadnłczri Szkob/ zalicza
sie 3 la*n  nauki do okresu nt-acy, od którego zależy wy- 
mtar «"ion« wvnoczvnkowerro^ * _ .

Ponadto absolwenci, którzy nodcima nrace w konaim 
be-rnośrednio no ukończeniu n»’iki. nabywają prawo oo 
iirlonu wypoczynkowego bez obowiązku rocznego okresu 
wyczekiwania.

Wnisv nrzvlmu le Dvrekcja Zasadniczej Szkoły Górni- 
czei w InMr^W'i Zdroiti. nl. Zdrojową 3a. w ‘"dżinach 
od do 15 (Kod. 44-3301. Telefon — Jastrzębie Zdrój OÍ8-K5.

kr32

OGŁOSZfNlA

WYCIĄG elektryczny budow
lany kuplę lub wypożyczą. 
Wiadomość: Cieszyn, tel. 938. 

g-00951 
2uka skrzyniowego po kapi
talnym remoncie — sprze
dam. Cieszyn, tel. 307, po 
Bodz. 18.00. g-00853
SZAFĘ, wersalkę dobrze 
u'r'ymana — kuplę. Kazimie- 
rowicz, Skoczów, Szewczyka 
28f U._____ ______________ g-6954
DOM piętrowy, pełny kom- 
rort, garaż w Skoczowie — 
zamienię na podobne w Cie
szynie, Ustroniu ewentualnie 
■przedam. Warunek — mie
szkanie zastępcze. Skoczów, 
ywardii Ludowej 22, I pię
tro, po godz. 15. g-6955

MASZYNY stolarskie — he- 
blarkę-wyrównarkę oraz to
karkę — sprzedam. Karol 
Szturc, 43-450 Ustroń — Herr 
manice 2. g-0958

FIATA 800 — sprzedam. Cie
szyn, Blogocka 42/3, po godz. 
1«. g-6991

PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu: instalatora urządzeń 
sanitarnych, gazowych oraz 
centralnego ogrzewania. Wa
runki dobre. Kandydaci mo
gą uczęszczać do wieczoro
wej szkoły pod. * nwowej. Gu
staw Gabryś, Ci. szyn. Stary 
Tatr*  3. g-6058

Sprzedam dachówką uży- 
wan. Sikora, Ustroń-Jeleni- 
ca 40a g-t)9S0

WYTWÓRNIA >u takćw w 
Puncowie — koło przystanku 
PKS Puńców i — prowadzi 
■tałą sprzedaż pustaków.

g-SMl

Z okazji Święta Pracy 1 W 
rocznicy wyzwolenia Zie
mi Cieszyńskiej odbyło 
się w naszym powiecie 

wiele ciekawych imprez spor
towych.

W Cieszynie największą po
pularnością cieszył się mię
dzynarodowy turniej koezy- 
kowki z udziałem druz>n z 
Frydku-Mistku, Zagłębia So
snowiec, Polonii Przemyśl I KS 
Cieszyn.

A oto rezultaty tych spot
kań: zagłębie Sosnowiec — 
blezan 1rynek — Mistek 8i:51 
(46:23), KS Cieszyn — Polonia 
Przemyśl 64:48 U :Z9). Zagłębie 
Sosnowiec — Polonia Przemyśl 
101:47 (41:30), KS Cieszyn — Sie- 
san Frýdek — Mistek «4:62 
(32:31) i Slezan Frýdek — Mi
stek — Polonia Przemyśl 82:59 
(45:29). Zagłębie — Cieszyn 90:57 
(54:27). Triumfatorem turnieju 
zostali koszykarze Zagłębia 
Sosnowiec, którzy zdobyli 
piękny Puchar Cieszyna, ufun
dowany przez naczelnika mia
sta. Druga drużyna — KS Cie
szyn — otrzymała patere przy 
znaną przez WRZZ Katowice. 
Pozostałe dwa zespoły: Slezan 
Fryd< k Mistek i Polonia Prze
myśl musiaiy się zadowolić 
upominkami z KS Cieszyn.

Za najlepszego zawodnika 
turnieju uznano Mirosława Ko
cjana ze Slezana, a zu najcel
niejszego Strzelca — Marka 
Magdzłarza z Zagłębia. Najlep
szym w obronie bvł Jego kole
ga klubowy Wiesław Zając, 
najmłodszym zawodnikiem 
turnieju — Jerzy Opaliński Y 
Przemyśla.

Puchar Beskidów
W najbliższą niedzielę, 18 ma. 

Ja odbędzie się w cieszyńskim 
Domu Kultury tradycyjny Już 
turniej szachowy o „Puchar 
Beskidów”. Pi< rwszi nagrodą 
imprezy jest puchar przechod
ni ufundowany przez posłów 
Ziemi Cieszyńskiej. Ponadto na 
najlepszych szachistów czeka 
wiele nagród rzeczowych. 1 dy
plomów.

Turniej zostanie przeprowa
dzony systemem błyskawicz
nym w czterech grupach i 2 
podgrupach.

Początek imprezy o godz. 
10.00.

Zgłoszenia przyjmuje do ar i 
17 maja lub w dniu zawodów 
KKFIŤ, 43—<00 Cieszyn, ni. 
Garncarska 7. <cz>

Turniej błyskawiczny
Prawie 30 zawodników wzięło 

udział w błyskawicznym tur
nieju zorganizowanym z okazji 
30-iecia wyzwolenia Ziemi 
Cieszyńskie!.

W grupie seniorów triumfo
wał Andrzej Mlsiliga z gole
szowskiej Olimpii przed Grze
gorzem Wawrzyczkiem i An
drzejem Cieślarem z KS Cie
szyn. V grupie młodzików wy
gra! Jońca z KS Cieszyn przed 
Żabińskim z Czeskiego Cieszy
na i Wantulokifcm. (cz)

„SPOŁEM" 
Wóji.wódzka 
Spółdzielnia 
Spożywców 

w Katowicach 
Oddział 

Skoczów-Ustroń 
w Ustroniu.

UNIEWAŻNIA 
PIECZĄTKI

o następującej treSci:
1) „Społem” Woje

wódzka Spółdzielnia 
Spożywców w Kato
wicach Oddział Sko
czów —■ Ustroń w 
Ustroniu ni. Party- 
■antów 1 Dział OT 
Artykułów Pnemy-

slowych
2) Sklep nr 27 WSS 
O/8koczów-Ustroń

Skoczów 
Mickiewicza 16

3) Sklep nr 38 WSS 
O/Skoczów-Ustroń

Ustroń Janowice 
kr83

ZAKŁADY ELEKTRO-MASZYNOWE

CELMA
W CIESZYNIE

POSZUKUJĄ KWATER PRYWATNYCH

w Cieszynie, Goleszowie i okolicy

dla rodzin, jak i osób samotnych.

««yjmuie 1 szczegółowych informacji udziela Samodzielny Referat 
Mieszkaniowy ZEM CEI MA, Cieszyn ul. 1 Maja 19. tel. 15-81 wewn, 524. kr84

GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

Udane imprezy
Oto końcowa tabelka:

l. Zagłębie
3. KS CIESZYN
3. TJ Slezan
4. polonia

3 6 278:161 
3 5 185:200 
3 4 241:180 
8 3 154:257

PodczaB zawodów odbyła Bię 
miła uroczystość. Trzem koszy
karzom zza Olzy (dwóch ob
chodziło urodziny, a jeden roz
grywał ostatni mecz w Sleza- 
nle) znany cieszyński mistrz 
cukierniczy Stanisław Ondrze- 
jek wręczył wspaniałe torty.

W Cieszynie odbył się rów
nież turniej siatkówki o pu
char KKFiT z udziałem trzech 
zespołów: BBTS Bielsko, GKS 
Jastrzębie i Olimpii Goleszów. 
Gospodarze KS Cieszyn nie po
trafili zmontować drużyny!!!

Puchar zdobyli siatkarze 
BBTS Bielsko, którzy pokona
li Olimpię 2:0 i w takim samym 
stosunku wygrali z GKS Ja
strzębie. Olimpia uległa rów
nież górnikom 1:2.

W Istebnej został natomiast 
rozegrany IV Bieg Sztafetowy 
.«Szlakiem Pomników Męczeń
stwa” na trasie z Istebnej na 
Kubalonkę. Na starcie stanęło 
8 sztafet ze szkół Gminy 
Istebna. Zwyciężyła sztafeta, 
ze Szkoły Podstawowe! nr 1. 
która biegła w składzie; Józef 
Pasterka. Urszula Ilutyra. Ta
deusz Krężel ok. Małgorzata 
Michałek. Jerzy Worek. Lucy

na Slupny, Jerzy Z o wada i Zo
fia Biulesz.

Na dalszych miejscach upla
sowały się drużyny z SP-2 Ko
niaków. SP-1 Istebna II, SP-1 
Jaworzynka. Tak wiec Puchar 
Naczelnika Gminy przypadł w 
udziale sztafecie z SP-1 Isteb
na.

W Drogomyślu odbyły się za
wody piłkarskie o Puchar Na
czelnika Miasta i Gminy Stru« 
mień. Trofeum to zdobyli pił
karze Błyskawicy, którzy po
konali LZS Bąków 2:0. a w fi
nale. doniero w rzutach kar
nych, wygrali z Orłem Zablo- 
cle.

W Chybiu Odbył się turniej 
piłkarski juniorów o Puchar 
Posla na Sejm PRL Emanuela 
Mikołajczyka. Zdobyli go pił
karze z Drogomyśla, którzv 
pokonali zespół gospodarzy 3:0.

Strumień gościł piłkarzy z 
Okręgu Halle (NRD), Drużyna 
z Sangerhausen przegrała z 
miejscową Wisła 0:2. (cz)

Z okazji 30 rocznicy wyzwo
lenia Ustronia odbyły się w tym 
mieście rozgrywki w piłce ręcz
nej. W turnieju najlepsza oka
zała się drużyna z Zespołu 
Szkół Technicznych w Ustro. 
nlu.

Miejsca drugie i trzecie uzy
skały: Zespół Szkół Zawodo
wych FSM z Tychów oraz 
Szkoła przy Hucie im WSRP 
w Trzyńcu. (d)

Tenisiści Kuźni 
pozostajq w Lidze Okręgowej
Nie udało się tenisistom 

ziemnym ustrońskiej Kuźni 
wywalczyć awansu do II li
gi. W ćjcydujących rozgryw
kach w Sopocie, zespół nasz 
zajął ostatnią lokatę. Kuźnia 
przegrała z Bronią Radom 
4:5, Elektrycznością Warsaa- 
wn 3:6 i Slavią Ruda 2:7. 
Awans wywalczyli tenisiści 
z Radomia.

Ostatnio Kuźnia rozpoczęła 
mistrzowskie boje w Lidze 
Okręgowej. W pierwszym 
■potkaniu w Siemianowicach 
pokonała wysoko GKS 8:1.

Punkty dln zwycięzców zdo
byli: Kopel, Polok, Jan Mo- 
jeścik, Ferfecka i Wolanin 
oraz pary Kopel—Huboayk, 
Polok—Mojeścik, Ferfecka— 
Wolanin. Natomiast juniorzy 
ulegli AKS Choriów, 4:S.

Dnia 18 bm. Kuźnia o godz. 
10 gra u aiebie ze Slavią Ru
da, 25 maja, o te| samej go
dzinie. ipotyka się w Katowi 
cach i rezerwą Baildona, n 1 
czerwca zagra z Gwarkiem 
Tarnowskie Góry.

(cz)
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Szkolne manewry

Brawurowo pokonufa nierówności terenu motocrossowcy 
z Czerwtonki. # Fot.: Paweł Czupryna

Cieszyn ma najlepszy tor motocrossowy
„Rusza” nowa dyscyplina sportu
W dniu 8 bm. odbył się w 

Cieszynie- Boguszo wicach trze
ci już trening ekipy motocros- 
■owej kopalni .Czerwionka”, 
który ściągnął — mimo braku 
jakiejkolwiek reklamy — licz
ne rzesze kibiców tej trudnd, 
ale emocjonującej i widowi, 
skowej dyscypliny sportu. 
Przybyli także przedstawiciele 
władz miejskich z przewodni
czącym MRN Tadeuszem To
miczkiem, jak również Oddzia
łu Polskiego Związku Motoro
wego w Katowlcnch i Automo
bilklubu Śląskiego.

Jak ośwlaczyll kompetentni 
znawcy, tor w Cieszynie — Bo- 
guszowicach (za byłą strzelni
cą) Jest bezprzecznle najlep
szym w ealym kraju. Na liczą
cej ok. 1.800 m trasie (która 
przedłużona zostanie do 1 km) 
znajdują się naturalne strome 
wzniesienia, wygerblenta, licz
ne zakręty. Część trsiy pro
wadzi laiem, na pozostałym te
renie jest wszakże wiele miej
sca dla widzów.

Postanowiono, że nieopodal 
torowiska urządzi się par
kingi dla samochodów, zabez. 
pieczone zostaną miejsca dla 
widowni itp.

Co jednak chyba specjalni« 
zainteresuje naszych czytelnL 
ków, to fakt, że powstał jut 
zalążek przyszłej sekcji moto- 
crossowej w Cieszynie. Działać 
ona będzie przy cieszyńskim 
oddziale Automobilklubu Ślą
skiego. opieki zaś nad nią 
(głównie materialnej) podjął 
się cieszyński Oddział PKS.

Już w czerwcu odbędą się * 
Cieszynle-Boguszowlcach pier
wsze zawody dla amatorów ■ 
miasta i powiatu. Uczestnicy 
startować będą na własnym 
sprzęcie. Spośród nich wyło
nieni zostaną przyszli człon
kowie sekcji, która zapewni 
im specjalne motocykle (koszt 
maszyny jest niebagatelny, 
kształtuje się bowiem na po
ziomie kilkudziesięciu tysięcy 
złotych).

I jeszcze jedna ważna Wiado
mość: w dniu 10 tierprua roze
grane zostaną na torze w Cie
szynie — Boguszowieach moto- 
crossowe mistrzostwa Pnlski.

Mamy zatem wszelkie dane, 
by stać się stolicą tej mało do
tąd znanej i spopul ryzowam I 
dyscypliny aportu.

Lato zapowiada sie atrakevinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dowe tej organizacji skorzy
stają z wymiany wczasowej 
z organizacji SSM we Frýd
ku Mistku. Wielu aktywis
tów wyjedzie na wycieczki 
zagraniczne „Juventuru”. 
Kontynuowane będą sobotnie

■potkania kół gminnych w 
atrakcyjniejszych miejsco
wościach regionu.

Związek Harcerstwa Pol
skiego obozować będzie w 
tym roku m. in. w Wiśle- 
-Jonidle. Kolonie zuchowe 
oraz akcja „Nieobozowe La
to” przewidziane są W Wiś
le i w Cieszynie. (R)

Niedawno na terenie inter
natu zespołu ozkól Tąjyodr 
wych CHS W Cieszynie prze
prowadzono ćwiczenia Szkol
nego Odziału Saioobrony. 
Miały one na celu podsumowa
nie 3-letniego dorobku w dzie
dzinie nauczania przedmiotu 
przysposobienie obronnego, jak 
również przygotowania kadr 
dowódczych dla zakładowych 
oddziałów samoobrony.

W ćwiczeniach udział wziął 
zespól polityczno-propagando
wy oraz służby: łączności 1 
alarmowania, medyczno-sani

tarna. przeciwpożarowa, po
rządkowe .chronowa i opie
kuńcze.-wychowawca.

W zajęciach oprócz 129 — o- 
«ob»wej gruny młodzieży z klas 

.•upich i trzecich udział wzię
li przedstawiciele dyrekcji, 
grona pedagogicznego i admi. 
nlstracjl ZSZ CRS. Ćwiczenia 
obserwowali wizytatorzy na
czelnych władz CRS.

Podobne ćwiczenia organizo
wane będą odtąd co roku na 
zakończenie zajęć szkolnych.

(cz)

Uczestnicy jafcołnych „manewrów" na odprawie przed ćw<- 
czeniaml.

Kolejne zwycięstwo Cieszyno
i porożko „Cykrowniko“

KLASA MIĘDZYPOWIATOWA
Piłkarze KS Cieszyn zanoto

wali na swoim koncie drugie 
zwycięstwo w tej rundzie. W 
niedzielę pokonali oni w Ja
strzębiu rezerwę tamtejszego 
GKS 2:0 (1:0). zdobywając 
bramki ze strzałów Jakubow
skiego 1 Smelika. Podopieczni 
trenera Kasztury zagrali bar
dzo ambitnie i mądrze taktycz 
nie.

Drugi nasz reprezentant w 
klasie Międzypowlatowej Cu
krownik Chybie doznał kolej
nej porażki, tym razem w 
Bielsku z tamtejszym Beski
dem 0:2 (0:1).

Zory 17 34 28 A4
1 ąka 17 24 25:19
Lędziny 17 23 28:14
Kostuchna 16 18 21:14
Knurów 17 18 28:25
Tychy 16 17 24:20
Cieszyn 17 17 23:21
Walcownia 17 15 19:21
Jastrzębie 17 15 20:23
Halemba 16 15 19:23
Cukrownik 17 • 19:39
Bielsko 16 5 18:37

KLASA — A
O największą niespodziankę 

niedzieli postarali się piłkarze 
Wisły strumień, którzy poko
nali lidera GKS Pniówek 1:0 
(0:0). Gospodarze zagrali bar
dzo ambitnie i wygrali zupeł
nie zasłużenie. zdobywając 
bramkę po solowym rajdzie 
Dudy.

Kuźnia Ustroń pokonała na 
wyjeźdzle Wicher Kaczyce 2:1 
(0:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Rusin i Cieślar z rzu
tu karnego, a dla gospodarzy 
Janko.

Orzeł Zabłocie uzyskał wy
nik bezbramLowy z LZS Ko- 
morowice. Było to brzydkie, 
miejscami brutalne spotkanie. 
Brskid Skoczów przegrał z re
zerwą BBTS w Bielsku 0:3, a 
BKS Bielsko wygrał z LZS 
Bojszowy 1:0, Iskra F zczyna 
— Elektrostal Czechowice 0:0, 
Górnik Czechowice — Walcow
nia Czechowice 0:0.
Pniówek 18 27 38:19
Górnik 19 25 37:17
Strumień 19 25 21:10
BKS 19 24 30:io
BBTS 19 23 37:17
Ustroń 19 23 30:25
Pszczyna 19 18 29:21
Elektrostal 19 17 20:21

Czy kochamy
swoje dzieci?

dyezy, które ofiarował 
„Konsum Robotniczu”.

“■"J Tramach imprez a 
Ww okazji Swifta Pra

cy i 30-lecia wyz
wolenia Ziemi 

Cieszyńskiej Wydział Kul
tury Fizycznej i Turysty
ki zoraanizowat dla dzie
ci wysciyi na hulajno
gach i rowarkach.

Impreza ta przeznaczo
na była dla maluchów w 
wieku od 5 do 12 lat. Ro
dzice zottali poinformo
wani e zawodach komu
nikatem w naszym tygo
dniku oraz moyli się o 
tym dowiedzieć z afiszów 
1-majowyeh.

Organizator zatroszczył 
się o właściwą oprawę 
wyścigów. Ściągnięto 8 
sędziów i opiekunów, dla 
zabezpieczenia trasy, sko
rzystano z usług funkcjo
nariuszy MO, którzy przy
byli dwoma radiowozami. 
Ponadto dla najlepszych 
były dyplomy, a dla 
uczestników mnóstwo sło-

Jakie jednak było zdzi
wienie organizatorów im
prezy, kiedy 1 Maja o 
godz. 14 zjawił się na uli
cy Stalmacha jeden tylko 
zawodnik. Z IS-minuto- 
wym opóźnieniem dotarło 
jeszcze 6 uczestników, w 
tym jedna dziewczynka. 
W takiej obsadzie roze
grano dziecięce zawody.

W grupie młodszej zwy
ciężył Tomasz Tomala 
przed Piotrem Menką i 
Andrzejem Brodą. a 
wśród starszych zawodni
ków Janusz Mucha przed 
Tomaszem Matlakiewi-

ezem i Tatianą Stawar- 
ską.

Szkoda, te startujących 
było tak mało.

Rodzice, którzy tak ko
chacie swoje pociechy, nie 
odmawiajcie im przy
jemności i korzystania z 
tego, co zdrowe i wycho
wawcze. Jeżeli macie ja
kieś wątpliwości co do or
ganizowania takich wła
śnie imprez, napiszcie pod 
nasz adres.*  Głos Ziemi 
Cieszyńskiej, 43—400 Cie
szyn, Mennicza 10 lub do 
Komitetu Kultury Fizycz
nej i Turystyki, 43—400 
Cieszyn, Garncarska 8.

TROSKLIWY

Bojszowy 
Skoczów

19 17 18:20
19 16 23:32

Zabłocie 19 15 19:36
Kaczyce 19 14 21:47
Komorowlce 19 11 20:30
Walcownia

KLASA
19 11 12:33 

— B
Lider tabelki Olza Porwlz-

dów doznała plerw-z * poraż
ki w rundzie wiosennej, ule
gając w Goleszowie t»mtejszej 
Olimpii 1:2. Pozostałe wyniki: 
KS II Cieszyn — Błyskawica 
Drogomyśl 3:0. Spójnia Mar
klowice — LZS Kończyce Rud
nik 3:1. LZS Baków — LZS Si- 
moradz 6:1, LZS Nlerodzlm — 
LZS Pruchna 3:4. Kolejarz Ze
brzydowice — Beskid Brenna 
1:4. LZS Kończyce Małe — Be
skid II Skoczów 3:3

Pogwizdów 19 29 46 Æ7
Cieszyn II 19 27 50:17
Nierodzim 19 22 43:30
Marklowice 19 21 40:34
Drogomyśl 19 20 40:35
Kończyce M. 19 20 28:26
Bąków 19 29 38:43
Goleszów 19 19 34:40
Brenna 19 18 39:30
Pruchna 19 17 24:50
Kończyce R. 19 1Ö 31:30
Zebrzydowice 19 14 29:40
Skoczów U 19 13 25:48
Simoradz 19 10 31:53
Opracował: Paweł CZUPRYNA
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Opracował: ROBERT DANEL

jednocześnie nadolzlanski 
gród w ich posiadanie.

Dużo sympatycznych wra
żeń dostarczył młodzieżowy 
turniej zręcznościowy, roze
grać” pomiędzy pracowni
kami Celmy, Drukarni i 
studentami. Zwycięzców, 
rzecz jasna, uhonorowano 
lagrodami.

Wieczorem natomiast 
wszyscy amatorzy festyno
wej rozrvwki uczestniczyli 
w zabawach i imprezach 
przygotowanych przez Stu
dencki Krąg Instruktorski 
ZHP.

Warto przy tej okazji 
wspomnieć, że — w przeci
wieństwie do lat poprzed

zi

LIST SYMPATYKA WISŁY

też się ich

„QESZÏNAUA" CORAZ ATRAKCYJNIEJSZE
(DOKONCZŁNIE ZE STR. 1) 1
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AUTOSTOP 1975
wystartował

3

SPRAWDŹ
swoje oko 3
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byłyby zdatne do użytku w 
cz"sie tak często 
deszczów. Mam 
dróżki w parku, 
centrum Wisły.

Fiszę do Was,

enolaza, kwas,

nich imprezę obsługiwał 
handel.

Nie trzeba dodawać jakie 
zainteresowanie wywoływa
ły występy studenckich ze- 
oołów artystycznych.
Po pełnej uciech i atrakcji 

nocy, żacy rozegrali mecz 
piłki nożnej z pracownika
mi „Celmy”. Oczywiście gra 
prowadzona hyła według 
specyficznych zasad, dostar
czających kibicom wielu po
zasportowych wrażeń. W go
dzinach popoHidniowyc1- na 
ulicach miasta znów pojawił 
się barwny korowód, wzbu
dzający uzasadnione zainte
resowanie ’ ’ "
mysio wość

ka, życie popularnego i za
możnego pisarza w małym 
rkoczowie, nie było takie ła
twe. Morcinek swoją krajo
wą pozycją, zarobkami, wil
lą, autem, kobietami (które 
stanowiły rozdział ciekawy 
w życiu tego samotnego roz
wodnika) wyobcował się z 
najbliższego środowiska mia
steczkowego*  Był dobrym, 
ale obcym sąsiadem. Czło
wiekiem traktowanym z 
niechętną zawiścią.

W tej chwili natomiast, w

Żakowskim igrom przygrywała świetna kapela, która bawiła nie 
animuszu startującym w różnych konkurencjach reprezentantom

si przez sto krów, napisołtej 
ciotce, jako co. Ze mu ta ba
ba tałc dokuczyła, że musi 
ponść od ni. Driecich mu żol, 
ale o babę mu nic nie idzie.

Wyrobiła mu ta bogoczka 
papiyrze, posłała piniądze na 
podróż europlanym. Chłop 
sie okropnie ucieszył, ale sie 
ładnym nie pochwalił. Roz w 
nocy po eicbuńku stanył, ze
brał cosi piniędzp, pocałowoł 
na spaniu dzieci, a babie jy
ny kiwnął, a pomyślał se: 
„Paczkę), szak mie ty tv żuł 
więcel nie uwidzisz!”

Pojechał pociągffm, trefił 
na tyn plac, skąd odjyżdzają 
ty europlany, jeszcze miał 
pół godzin'1 czasu, siednyłsp 
na ławce, siedzi. Ale cosi mn 
mówi: „Nie jedz tym euro
planym. Przerób ie ty papiy
rze i pojedz se mc-zyną, pá
tým szyfym”. .„

Nie wiedział, co zrobić. Po- 
siedział jeszcze, pomyślał, ale 
pot m poszeł do biura, prze
robił ty papiyry. Już tego

pocztowych do dnia 20 maja 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod' adresem: 
Redakcja „GŁOSU ZIEMI 
CIESZYŃSKIEJ”, Mennicza 
10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytetall ów, 
którzy w wyzna zonym ter
minie nadeślą prarwidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy na
grody (ksiazikowe.

eałej krasie, rozwinął się 
swoisty skandal (no, może 
raczej kandalik) z dawną 
willą Morcinka, którą po 
śmierci objęła opiekunka je
go lat ostatnich, pani Wale- 
ria, była synowa sławnego 
lekarza Jan i Kugllna, przy
jaciela Morcinka. Pani Wa- 
leria nie nadawała się — jak 
to często bywa — na opie
kunkę zbiorów muzealnych. 
Gdzieś się zawieruszyły cen
ne pamiątki po Morcinku. 
Syn pani Walerił, pan Ma-

iebra były na wyrćhu. Już 
porę razy broi porwóz, ie 
sie obiesi, ale se pomyślał: 
„Nz, moja duszyczka by 
poszła do piekła, bo to 
samobójstwo”. Porę razy się 
chcioł utopić, ale też tego 
nie zrobił *

Ale miot ciotkę w Ameryce 
miała tam wielką farmą, co-

Za prawidłowe rozwiąza
nie krzyżówki z numeru 
17/987 nagrodę książkową 
wylosowała Barbara Boruta 
z Cieszyna. Nagrodę wysyła
my pocztą.

niów szkół średnich, którzy 
po raz pierwszy w tym roku 
zasilili szeregi żaków, była 
ogromna.

Pomimo faktu oddania 
kluczy o godzinie 18 radość 
i swawola panoszyły się do 
oóźna. Dwa oni Igrów zam
knął uroczysty bal w 
uczelni.

III Igry Żakowskie 
bardzo udane. Brało w 
udział znacznie więcej
dentów niż w latach poprze
dnich. Dopisały humory i 
pogoda. Wrażenia z imprezy 
pozostaną w pamięci na dłu
go, przynajmniej do nasien
nej wio ny. (J)

tarłem! zrobiono po prostu 
śmietniki, nawet rynsztoki. 
A przecież jeżeli komuś coś 
się wytyka, trzeoa być same
mu w porządku. Wy tarczy- 
łoby wszak pousuwać złom i 
śmiecie, a jest chyba po te
mu okazja.»

Dalej; spacerując wzdłuż 
królowej rzek, od której 
miejscowość wzięła swoją 
nazwę, doszedłem do znane
go gmachu ośrodka sportowe
go. Wzdłuż ogrodzenia, mię
dzy basenem a mostem, 
przed frontem gmachu wala
jące się w nieładzie resztki 
jakiegoś kamienia drogowe
go, popiołu, odpadków itp. 
Wszystko to zakryte częścio
wo nieefektownymi krzaka
mi wierzby. Pamiętam to 
miejsce jeszcze jako dziecko 
z czasów przedwojennych, 
przypominam sobie, że stano- 
wjlo parking dla jrm.ocho- 
dów, gości udających sir na 
b sen. Nie wierzę, żeby i te
raz nie moina tan zrobić te
go samego.

Nie vient teł, czy nie roz
sądniej byłoby zamiast budo
wać nowe ciągi spacerowe, 
odwodnić istniejące, które

Fiszę do Was, mimo te 
przyjechałem odpocząć, z po- 
stanowit "^em spędzenia cza
su bez prasy, radia itp. Jest 
to po części Wasza wina, bo 
po przypadkowym przeczyta
niu Waszego Tygodnika 
stwierdzeni że jest cieka
wie redagowany. Postanowi
łem więc podzielić się z Wa
mi swymi uwagami. W pier
wszym odruchu miałem za
miar napisać do kolegi re
daktora Pacha z Telewizji, 
ale pomyślałem, że na to je
szcze czas. Za bardzo lubię 
Wisłęl

Wraz z pozdrowieniami i 
życzeniami dalszych sukce
sów d sympatycznego Zes
połu Redakcyjnego przesy
łam wiślanom tyczenia zwy
cięstwa w Telewizyjnym Tur 
nieju Miast- Niech jednak 
ojcowie miasta Wisły w fer
worze ważnych spraw nie za
pominają, że mają wiele 
punktów do odrobienia.

Zenoblusz Goławskl
Warszawa

Zihząd
LOK organizuje prsy 
uJziale Bady Kultury 
nej 1 Turystyki PRZZ 
zawody strzeleckie
„Sprawdź swoje okc”. Na Ich 
program złożą się dwa strzały 
próbne i pięć strzałów ocenia
nych oddawanych z odległości 
SD metrów, z postawy leżącej 
bez podparcia (z wolnej ręki). 
Będzie Się używać karabinów 
sportowych (kbks).

Istnieje możliwość uzyskania 
Ooznaiu Strzeleckiej.

zawody przeprowadzone zo
staną w dniu 15 czerwca na 

rzelnicy w Cieszy nle-Gułdo- 
wach.

Zgłoszenia przyjmuje I do. 
dętkowych Informacji udziela 
zarząd Powlatowo-Miejskl 
LOK w Oliszynie, uL Sikor, 
•kiego 1, teł. H—M.

olej już w ogóle nie thce iyó 
kustoszem dnmu pamiątko
wego (trudno się dziwić mło
demu Inżynierowi elektry
kowi...), więc pisarza po
śmiertnie wyrzucono z Jego 
dawnego domu, przez niego 
obudowanego. Dom ten zo
stał przeznaczony na inne 
cele. Zbiory — częściowo 
rozproszone — zostały za
bezpieczone pri Bz władze 
administracyjne, które przy
gotowują na nie inne pomie
szczenie, w innej, śródmiej
skiej. części Skoczowa. I w 
ten sposób — lege artis zda
je się — została zaprzepasz
czona okazja uworzenin 
właśnie w Skoczowie, w au
tentycznym domu pisarza, 
autentycznego muzeum Mor
cinka.

Roz jui też to tak miała, 
wiycie, naryehtowane, na- 
trzyte na tej misie, wziyna 
tej mąki, wsuła, posoliła, 
wajuszko wciepła, kminu 
wsuła, naroz czuje, te cosi 
ryczp w ehlywie. Poszła do 
tego chlywa, a tam krowa 
rzetoż urwała i paskudztwo 
porobiła. Nó Jako babka — 
poszła do komory tam jak1- 
gosi szpagatu pochladać, por- 
wózka, cr.y rzetczkym zwią
zać, potym wziyna garnek i 
dała tie doić.

Chwileczkę tam była w 
tym ehlywie, a ta Świnia wi
dzi, że to natrzyte, arychto- 
wane, wiycie, na tej misie i 
chciała cosikej pomóc tej gaż- 
dżinie. Wziyna se tą miskę 
do pysku za ucho, postawiła 
na ławo pedla tej blachy, 
nabrała do pysku — chlast 
re jo ciasta na blachę. A wi
działa, Jako to gaździno płas
ko ręką, tóż ona wziyna 
uchum — trzas. trzos, trzasf 
I po całej blasze tego napra
ła, tym uchym to poplai kała. 
Jak widziała, że to przypalo
ne, tó ' zaczyna pięknie obra
cać zębami. Bo nie umiała 
łyżką.

Zobracała pięknie, jak sie 
to przypaliło z durgij strony, 
wiycie, co marszyna zrobiła? 
Na kactrolku było nasmałone 
s-pyrki, tóż judyn poleśnik 
za artigim meczała w tym 
kartyolku i kładła na drugą 
misę.

Potym wziyna ta misę za 
ucho, zaniósła na ławkę ku 
stołu, bo na stół ni mogła do
stać, i siedzi se. Gaździno 
przyszła, pogłaskała ją, pado:

— Ty marcho jidna, dyby 
ni ty, tóż gdóż by mi tu co 
pomóg?

W'd.-icie, bydło też jest ro 
zumne, też go trzeba rozu
mieć.

Poziomo: wiara, dro ;a 
warunek, kra, agawa, Tar- 
bei, apel, Eliotocel, trybun, 
talon, era, 
nerka.

Pionowo: 
ar*  d, dna, _ .. 
wal, radca, welur, belona, 
sit, orkan, otok, elew, Bear, 
nawa, nos, zez.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Rozpoczął się OSIEMNASTY, 
a więc już „pełnoletni, doro
sły" AUTOSTOP. Ani się obej
rzeliśmy. gdy ta najmłodsza 
dyscyplina popularnej 1 samo
dzielnej turystyki weszła na 
trwałe do turystyki młodzie
żowej jako forma atrakcyjne
go spędzania wakacji i urlo
pów oraz poznawania naszego 
pięknego kraju.

Akcja, rozpoczęta 1 maja, 
będzl trwała do 30 września. 
Na bieżący rok przygotowano 
40.000 książeczek. Sprzedaż pro
wadzą tradycyjnie Oddziały 
PTTK 1 Rady LZS oraz — w 
tym roku po raz pierwszy — 
centra 1 punk‘y informacji tu
rystycznej „IT”. Jednocześnie 
akcję prowadzić będzie przesz
ło 100 schronisk młodzieżo. 
wych.

W ramach kosztu książeczki 
(55 zl) każdy autostopowicz 
otrzymuje. >

1) aktualną kslążeCH« auto
stopu stanowlrct, małe vadě
ni' cum autostopowicza,

2) kupony na przejazd 1.980 
kilometrów, któ.e - przesłane 
przez kierowców — biorą udział 
w losowaniu b. cennych na
gród (corocznie prawie za pół 
miliona złotych).

pi USTAW MORCII/EK 
był — za życia — jed- 
nym z najbardziej po
pu hrnych pisarzy pol

skich Nałożyły się w jego 
życiu twórczym dwie popu
larności: przedwojenna i po
wojenna, jut w Polsce Lu- 
lotrej. Aż do swej śmierci w 
1963 r. Morcinek był nieby
wale sławny, prząs < zytelni- 
ków uwielbiany. Zdawało 
się, że Gustaw Morcinek jest 
’ rolem Śląska. Lecz oto po 
śmierci rzeczy zaczęły toczyć 
się nieco inaczej. Jak zwykle 
bywa — takie są prawa lite
ratury — popularno:-* pisa
rza spadła. Ona w-A"i ja
kąś tam powrotną falą] Oka- 
za’o się również — co opi
sał niedawno Stanisław Pis
ko r w reportażu ogłoszonym 
w katowickich „Poglądach” 
— że życie śląskie Morcin-

Powlatowo-Miejski 
współ. 
Fizycz- 
masowe 

pn.

POZIOMO: 4. Polska Agen
cja Prasowa, 6. ptasi pysz
czek, 7. ma go kwadrat, 
masz go ty, 9. zaprzęg kon
ny, 10. :oś dla konia, 11. 
starogermański bóg wojny, 
inaczej Odyn, 12. bulka, 15. 
tajniki zawiłości. 18. towa 
rzyszka Ali, 20. mała beczuł
ka na wino, 21. nfe ma nóg, 
a chodzi, 22. do młodości, 24. 
na końcu zdania, 27. grecki 
filozof, uczeń Sokratesa, 29. 
po niej do kłębka, 30. zwój 
przędzy, 31. 'am^łów.ka, 33. 
dźwięk, 34. bywa plaża w u- 
palne dni, 35. w nim zwie
rzęta skazane na dożywocie.

PIONOWO: 1. .jTnowa” do 
ludu, Ł większa ilofć owiec 
na hali, 3. narelowi, praw
na, pracy magisterskiej, 4. 
prawosławny duchowny, 5. 
z Gawłem w Jednym stali 
domku, 7. etyl panujący w 
XVII w., 8. góra włosów na 
gł. w< 18. mylą czasami z 
pycha. M. sterczy w płocie, 
16. w piekarni za 1 zł, 17. 
przestrzeń nad dachami, la
sami, polami, 18. masz je w 
głowie, pilnuj go, 19. „pani 
Ażurowa”, 23. forma finan
sowania z budżetu państwa.
25. wąż z rodziny dusicieli,
26. stolica Turcji, 27. drew
niany płot, 28. dj ni? z aro
matem, 30. posunięcie sza
chisty. i..., 32. jeden r dwo
ma kółkami.

Rozwiązania należy nad
syłać wyłącznie na kartkach

■rj DUŻYM ZADOWOLE- 
HIEM przyjąłem wia- 
lotność, że mogę kilka 
ini spędzić w Wiśle, 

którą znam Jeszcze z lat 
przedwojennych. Telewizyj
ny Turniej Miast, który oglą
dałem w lutym, odnowił daw 
ne wspomn en a, z tym więk
szym więc zaciekawieniem 
jecnałen , aby zobaczyć, co 
się w Wisie zmieniło i jak 
też wygląda turniejowy 
zryw.

Muszę z zadowoleniem 
przyznać, że na przestrzeni 
kilku ostatnich lat zmieniło 
się wiele, ale niestety sporo 
drobnych spraw przy tym 
zaniedbano, czy 
nie dostrzega.

Wjeżdżając do 
ciekawieniem 
się na wszystkie strony. Już 
w Centrum, zaraz nad dwor
cem zobaczyłem sporo róż
nych samochodów ciężaro
wych, sprzętu, starych opon 
i to na niewielkim placyku, 
stanowiącym część parku. 
Zauważyłem dalej beztroskie 
m ycrc tych samochodów, 
spod których woda ze smara 
mi płynie sobie spokojnie 
drogą.

Jestem do różnych spraw 
przyzwyczajony, ale muszę 
przyznać, ze ten „sielski" wi
doczek poruszył mnie do głę
bi. W wyniku przeprowadzo
nego rekonesansu dowiedzia
łem się, że „wzruszeń" tych 
dostarcza Spółdzielnia Zaopa
trzenia i Zbytu, której szy’d 
ledwie odcyfrowałem. I ta 
instytucja dba o zaopatrzenie 
miejscowości? Dziwne!

Sprawa następna. Jeden z 
„ojców” miasta Wisły (naz
wiska nie zapamiętałem) w 
trakcie audycji turniejowej 
postawił pytanie, kiedy 
Szczawnica o< zyici swój po
tok Grajcarek Myślę sobie: 
w takim razie urocze potoki 
Wisły na pewno nadal cieszą 
przybysz swoim widokiem, 
tok jak było kiedyś.

Stwierdziłem jednak, że (o 
ironio losu!) ludzie, którzy 
wytykali swojemu turniejo
wemu przeciwnikowi zanie
czyszczony potok, nie widzą 
bałaganu u siebie. Z przeuro
czych potoków Wisły, szcze- 
góln e takich, jak Partecz- 
nik, Dziechcinka, Jawornik, 
J.a bajów (do innych nie do-

dnio n>e pojechał, bo Już by
ło nieikoro. ale pintadge mu 
wrócili, cosi zjod, przenoco
wał. Na drugi dziyn słód na 
maszynę, pojechał do portu, 
a stamstyl szyfym pteknie do 
Ameryki. Wypytał sie za 
adresą, kany bywo ta ciotka, 
naszeł ją. Płakali, obłapiali 
sie, potym sie ciotka pyto:

ŻYNIŁ SIE u nas w gó
rach, już nie powiym w 
kierej dziedzinie, jedyn 
synek. Nó i mama z ta 

tą byli strasznie ciekawi, ja
ką też tyn syn przykludzi 
synową do chałupy. Po na- 
szymu to je niewiasta. Po
wiadają:

— Na dyć ja też tu kiedy, 
Janek, przykludz. Uwidzy- 
my, czy sie też to na co by- 
dzie nadawało czy ni. U nas 
je wielko gazdówka, trzeba 
robić.

A ona była kelnerką. Ręce 
czyściutki, żadnego plęskiyrza 
ra rękach, delikatno, fajno. 
A piękno była myrszynal 
Przykłudził ją do domu. Ta
ta pado:

— Piękną żeś se babeczkę 
obrół, Hankę, ale to do robo
ty bardzo nie bedzie. To już 
jeji ręce ukazują. A u nas 
trzeba harować.

— Ale tato, mamo, u nas 
sie tępo nauczy, dejcie ji spo
kój. P‘yrszą galankę mom, 
już mi ji nie odradzejde.

Ojcowi sie zrobiło i yra zol, 
już nic nie mówił. Tóż zrobi
li Wiesi li, szumnie odprawi
li, i dobre. Ntewiastf przy 
nlósła kierysi grosz, tóż po- 
diwłoli te gospodarkę, ale za 
chwile, jako to powiadają, 
ona chodziła w naciach, a on 
w spódnicach. Tak, wiycie, 
na nim rajtowała, że co 
okropa. „Jano tu. Jano tam, 
Jano to, Jano tamto”. A on <a 
rod włdzłoł, tóż ji posłóchoł. 
Krowy doił, dz'eci' mył. aji 
onej nogi mył, do łóżka ją za- 
kiudził, nale Jak ją jyny pi
ch ło, to ją opatrowół.

Zy’i se tak woźne ze dwa- 
roś 'e raków, troje i zieeich 
mieli. Ale tak mu już doku
czyła, że jak sie podziwoł do 
zdrzadła, tói wyglądól jak 
kalyndorzowa imieri • jyny

3) samochodową mapę Pol
ski z aktualnymi zabytkami ar
chitektury, campingami, przej
ściami granicznymi or iz bar
dzo praktycznymi wjazdami do 
dróg wylotou ch z 35 więk
szych miast Polski.

4) regulamin — Ust dla kie
rowców.

6) ubezpieczenie w PZU od 
n=«tęp«tw nieszczęśliwych wy
padków (również na mr nie 
NRD) nie tylko drogowych, 
lecz wszystkich. Jakie m^lą się 
wydarzyć w czasie autostopu, 
np. w pracy przy żniwach, w 
grach -portowych, i ąpicli itd.

Kupony kilometrów zosta
ły tak wykonane, że posiadają 
dokładną numerację, zgodną z 
numerem książeczki wj — .va
ne) na podstawie dowodu ac- 
blstego lub legitymacji i k lą- 
żeczki PKO. A więc każdy ku
pon km ;'e«t „wizytówką" au- 

0 ItC*  łowicze
Apelujemy do KIEROWCÓW, 

aby obowiązkowo pobierali ku
pony z’ przejazd, ponieważ 
oprócz dużej szansy wygrania 
nagrody (w ub. roku średnio 
co 7 kierowca wygrał mini
mum 500 zl.>, będą na to rów
nież „wracali uwagę społeczni 
inspektorzy.

" dzielenie ślubów młodym 
parom studenckim, które 
wcześniej do Rady Filii 
SZSr wniosły podania. Oczy
wiści« ceremonie ślubne 

E-traktowano z dużym poczu- 
i ciem humoru. Młode panii 

śmusiały się m. in. wykazał 
^umiejętnością przewijani:

: swoich przyszłych Z*cie<  
Modelami zabiegów byli k> 
juwenaliowi małżonkowie.

Następnie tłum przebie- 
i raf.-ów udał się na Rynek 
pou ratusz, gdzie naczelmk 

B m'asta oddał studentom sym- 
: boliczne klucze, przekazując

9zr • ___

yjiWy

— Jckóż ei sie też jechało 
tym europlanym?

— Nie jechołech, ciotko, 
europlanym. Pojechołech se 
maszyną a i łeskorzy szytym.

— Na eóżeś tak nie jechół 
europlanym?

— Na bo mi cosi mówiło, 
żebysh nie jechół.

A o kiere' żeś mioł jechać 
z Warszawy?

— O tej i o tej.
Podziwała sie ciotka do ga

zety, czyto: tyn europlan, co 
mioł nim jechać tyn Janek, 
sie rozbił. Zodyn sie nie ura
tował, zo biło sie tela a tela 
ludzich.

— Toś mioł szczęści, ześ 
tym europlanem nie poje
chał. Gdybyć pojechał, już- 
byś nie żył. Mosz dobrego te
go Anioł- Stróża.

— Dobrego? Dobry Anioł 
Stróż mo nigdy człowieka nie 
opuszczać

— Tóż cle też nie opuścił.
— Ale kaj był, jak jo sie 

żynił?...

166. O śwłnl, 
co ptykła poleinM

■ 4 «lYCIE, wszyscy lu- 
wl/dzie pamiętamy, jako 
» » to kiejsi u nas w tych 

trzech dziedzinach było, a 
może aji we Wiśle Z czego 
'zidzie żyli, tóż tego patrzyli. 
Zęby były kury, gęsi, króli
ki, owce z małymi i Świnia 
z prosiętami.

I była * nas w Jawor, 
ce tako wdowa, starszo baba, 
miała taką wielką maciorę, 
prosięta, było to w zimie, 
ehlyw miała drzewłanny, 
tóż by to tam było zmarzło. 
Zrobiła córek to izbie, ugro- 
dziła z desek, napytała ze 
chłopa i tą mociorę z prosię
tami, a miała ich kupa, sze
snaście aze tych prosiąt, tam 
dała. Miała ją strasznie rada, 
tą maciorę, dawało Ji co nej- 
lepszygo — coby też ty pro
sięta wyroby. A jako tako 
staro babka — ni mieli tej 
kurłatdej izby, ale nowocze
sną blachę po tcwioną, a ta
ką niziutką, bo nie było za 
tela cegły.

Ona już była tako przygię
to ta babka, tóż se kazała ni
ski tyn piec postawić.

A nefradsz'1 jadała póleśni- 
ki ze ziymnioków. Natrzyla 
se na tarlusżku. kapKym se 
sypia mąki, posoliła, wajusz
ko wbiła i etap, ciap po bla
sze. Taką łyżkę miała spła
szczoną, to se to obracała Jak 
sty to poptyklo, dnia se to na 
taką blachową miskę, szpy- 
rek cykła i potym se śniada
ła.

A ta Świnia jako Świnia 
— wdycki sie ji dziwałn. Ja
ko to trzyła na tym tarlusz- 
ku. lako placki piykła, ma
ściła, obracała. A ona ji ni- 
kiedy aji tyn poleśniezek z 
tych złymioków ehynyła.

Cóż to jest spałaszowanie pięciu małych ciastek! O tym, że nie jest to takie proste, przekonali sie trzej nchotnicy, ktorvch 
zadaniem było jak najszybsze skonsumowanie smakołyków. Ocz/wiście w pozycji leżącej i be użycia rqkl O Ktoz w dzieciń
stwie nie próbował swych sił na szczudłach? Przypomniano tę konkurencję w czasie żakowskich „Cieszynaliów . Zwyciężył re

prezentant cieszyńskiej CELMY. • Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.
______________________  __________ __________________________ _________________4_______ - -

Ki Z Mim K0ŽNIEWSK1
o Muzeum Gustawa Morcinka

ZMIENIŁO SIĘ WIELE 
ale czy wszystko na lepsze?

PAWEł RUCKI 
opowiada
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ZIEMI CIESZYŃSKIEJS

Ćwierćwiecze zasłużonego ambasadora km tury naszego regionuNR 20 (990)

Ogólnopolskie seminarium folklorystyczne
wyrazem uznania dla roztańczonego jubilatai

-
cywilizacji

»Olza-75« podbiła serca publiczność

1
i

s

3

UKŁAD, KTÓRY ZDAŁ

EGZAMIN ŻYCIA

a

• iá

i
SkoczówOdznaczenia i" nominacje

dla kombatantów zaprasza
i uczestników ruchu oporu i proponuje

i

Matury przebiegała pomyślnie TYGODNIA SERCE
MATKÏ

(CIĄG DALSZY NA STR. «>■< 1AG DALSZY NA 1 K. I)(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

jest 
nasze 
nasze

serce
razy

i tańca 
nr 2 w 
(prowa- 
Bancr), 
nr 5 w

Przez trzy dni kilkudzie
sięcioosobowe grono pracow
ników i działaczy kultury z 
całego kraju poprsní, prelek
cje, wystawy, pokazy i wy
cieczki poznawało bogactwo

seminarium, a 
również spon.

Zakłady pracy rozprowa- 
draja karty r-stępu na im- 
prezy. Wśród posiać »czy roz
losowanych zostanie 10 sa
mochodów osobowych.

1 
i 
u

itiłiłin
a

a 
i
5

3 
!

1 specyfikę folkloru Ziemi 
Cieszyńskiej.

W cyklu prele ceji dr Bar
bary Bazielich (Przemiany w 
sztuce ludowej na Śląsku 
Cieszyńskim; Stroje regicnu

a 
g 
s 
s
3

3
i

52 
3
3
1 
3

3 
3

NAKŁAD 21.170 EGZ. • CENA 1 ZŁ

grozą dz«e<ku. Oczg matki 
zapełniają się łzami trwogi, 
fdg jej pocięci a połknę*' 1 
Jliwkę z ; witką, gdy musi 
przecboć-iić przez ruęhljtęą

I s
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sku. Szczegółowy ich pro
gram drukuje cod! lennie TR.

Warto dodać, że ma swć 
udział w Święcie „Trvbun; 
również region cieszyński. 
Występy ar*ysty<  tne w Cho
rzowie zapowiadają m. in. 
zespoły szkolne które brały 
niedawno udział w przeglą
dzie „Olza-75”.

W najbliższa sobotę i nie
dzielę w ■ hnrzowskiin Parku 
Kultury i Wypoczynku odby
wać się będą imprezy z oka
zji X, jubileuszowego Święta 
„Try >uny Robotniczej ’, ta 
nowiącego zarazem święto 
całej woieWudzkiej organi
zacji partyjnej. Organizato- 
r» y przygotowali na oieżacy 
rek wyjątkowo hogaty pr r 
granr imprez kulturalnych, 
rozrywkowych i sp< rtowyeh, 
które makomici« wzbogacą 
obchody Dni Kultury, Oświa 
ty, Krlążki i Prary na Slą-

Njenaruszalnosci terytorialnej i zdobyczy państw Układu War- 
zzawsh'epo broni ich potęga zbrojna.

W dniach 24 — 25 maja

Dziecięcy Ludowy Zespół „Walaszek", działający przy Dama 
Kultury we Frensztacie, w powiecie Nowy Jiczin w CSRS. ® 

Fot.: Paweł Czupryna.

Z okazu. 30-rocznlcy wyzwo
leń. Ziemi Cieszyńskiej 1 Dnia 
Zwy tę itwa, odbyło się spot
kanie gospodarzy regionu z 
kombatantami II wojny Świa
towej 1 uczestnikami ruchu o- 
poru.

W czasie tej imprjzy I sekre
tarz KP PZPR Jan Chodura i 
szef Powiatowego Sztabu Woj
skowego Bazyli Radko udeko 
rowall Krzyżami Pan zanckl- 
mi Stanisława K ALF as A, Ma
riana TOPORA i Emila BOJ- 
DE. ,

Ponadto wręczono S medale 
„Za Warszawę’ . I ‘ ..Ea zwy
cięstwo i wolność”, • „Za Odrę, 
Nys . 1 Bałtyk". 7 „Za udział w

Uczestnicy Ogólnopolskiego Seminarium Folklorystycznego, ja
kie w dniach ad 16 da ’ 3 bm. obradowało w cieszyńskiej 

Filii UŠI.

Boda, na Ibardziej pjaobał 
się Dziecięcy Zespół Pieśni i 
Tańca z Domu Kul-ury ye 
Frensztacie (CSRS) Rów
nież pozostałe zespoły. zza 
Oizy zaprezentowały Wyso
ki poziom artystyczny.

Sporo braw zebrały dzie
cięce zespołj pieśni 
Szkoły »'odstawowi j 
Brcnn (-Bukowej 
dzony przez Elżbietę 
Szkoły Podstawowej 
Ustroniu — Jpowcu (kiero
wany przez Leokadię Chra- 
scinę i Krystynę Szlautr). 
Szkoły nr 1 w Kon. drowi, 
(pod k.. irunkiem Job«ta i 
Marii Chmii lów).

ulicę, wi/b'*-0  •<< na p*jnoa ’- 
nię, na tykwy, narty. Każde 
ma*k.a  martw*  się o na*  •noc
ni'» j niż rr>v sami, iyolbrzy
mia grożące nam niebezpie- 
'zeństwa.

Matka dajt nic tylko tyci- 
i żywi; kształtuje również

cieszyńskiego), mrr Janiny 
Vfarcïnk«»» ij .Tance Ziemi 
Cieszyńskiej), doc. Ryszarda 
Gabrysia (Folklor muzyczny 
regionu cieszyńskiego; B< - 
skidzki .olklor muzyczni w 
twórczości kompozytorów 
XX wieku), mgi Jerzego 
Drozda Pieśni ludowe Ślą
ska Cieszyńskiego) znala» łr 
się ogromna óżJiorodnoś 
problemów, przy czyn wszy- 
s:y mówcy zwracali uwagę 
na historyczną oraz wspól-

w walka, h o Berlin”, ot a 1 
medali „Za zasługi dit obron
ności kraju”.

Wręczono również « osobom 
akt] nomlnac.ne na wyższe 
stopnie oficerskie.

Podobne spotkanie odbyło się 
w Katowicach, na którym 
Krzyż Ci unwaldu III kl isy o- 
trzymał Stanisław M culewicz, 
a Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia polski Tad< usz 
Klukowski, Jl zei Kable i. St i- 
nisław Be recki, Karol Niedoba 
i Jan Kurek. Medaluni „Zasłu
żonemu na polu :hwaiy” >'d« ■ 
korowa io J m. BroczkowrkiŁ 
go, Jana C Kwiatkowskiego Ta 
deusza Bareckiego. (cz)

U2 JVTRO rozpoczynają 
się tradycyjne „Dni Sko
czowa". Ot irorzy_ je dy
skusyjne potkanie dzia

łaczy społeczno-kultural- 
ityc.., którzy będą radzie na 
temat perspektyw rozwojo
wych miasta i' gmin. w 
najbliższych lalach. Wi jęzo
rem ulicami Skoczowa'.prze- 
muszerułe młodzież szkolna, 
której tov arzy. yć będzi.J 
b„nderi„ konne i nie za tę
piona już. w te “o typu im
prezach »tan. strażacka si
kawka. O godzinie 21 nato- 
mie st przewidziane projek
cje filmu na wolnym po
wietrzu.

Crwart«'« będzie dniem 
Wielikiego jarmarku, w cza- 
aie którego zobaczymy dwa 
pokazy mody i występy ze
społów regionalnych. Po po
łudniu Skoczowem sawła- 
dnie młodiież. Zaprezentują 
się srknine zespoły artysty
czni , chór ora*  rozpełznie 
sie — kontynuowany w. pią
tek i w niedzielę — pr ;< ■ 
gląd pre lenterów dyskotek

Imprezom piątkowym p id 
hasłem ..Pracuj s uaml, 
ucr eię z nami. b»v\ si z 
nami” patronować będz ! 
Fabryka Samochodów Mało
litrażowych. Równolegle, w 
godzinach popołudniowy :h

RZED 20 ŁATY prem.e 
rzy ośmiu europejskich 
państw socjalistycz
nych podpisali w War- 

si sw’e Układ o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wza 
Lmncj. Ukłuł ten, zwany 
Układem Warszawskim stał 
się nie tylko wyższą formą 
sojuszu wojskowego, ale i 
wyższą formą koordynacji 
polityki Bagri niczne I i jed
ności w-Pólnoty socjalisty
cznej, opartej dotąd ni ukła
da. dwustronnych.

Jego zawarcie było zdecy
dowaną odpowiedzią na poli
tykę tworzenia przez pań
stwa imperialistyczne agre
sywnych bloków militar
nych.

Głównym celem Ul 1 idu 
jest di słanie na rzec, bez- 
pieczeiistwa i umocnień».*  po
koju w Europie. Zgodnie z 
postano« ii niami. państwa 
członkowskie przeprowadBa-

Dwadzieścia lat funkcjo- 
non ania Układu Warszaw
skiego przyniosło wiele kon
kretnych propozycji pokojo
wy« h, będących rezultatem 
bieżącej koordynacji polity
ki zag ranicznej państw so
cjalistycznych. Układ ode
grał zasadniczą rolę w upo
wszechniania zasad pokojowe 
go współistnienia i w -ozwe- 
ju procesu odprężenia mię
dzynarodowego. Przyczynił 
się do tego w wielkiej mie
rze wzrost potęgi gospodar
czej i militarnej państw obo
zu socjalistycznego.

Otwarcia „Olzy-75” doko- 
ni ł zastęp :a naczelnika po- 
vbiatu, inspej- t«r : zkolny 
mzr Józef Bączek. Następ
nie wystąpiły z tow arz”sze- 
niem orkiestry dętej CELMY 
połączone chóry miasta Cie
szyna pod dyrekcją męir 
Jana Motyki, a po nich 
26 zesp »łów artystycznych, 
w tym 7 zza Olzy, zaprezen
towało swój bogaty dorobek.

Przeważały z -.poły wokal
ne i .nslrumentalno-wokal- 
ne, przyjmowane przez pu
bliczność sczególnie sympa
tycznie. Prawdziwą je«„»h 
furorę zrobiły zespoły pieśni 
i tańca kultywując» W swo
jej działalności folklor.

X Święto „Trybuny Robotniczej"
ją wzajemn» konsultacje w 
spn wic zapewnienia pokoja 
i bezpieczeństwa, rozwija
nia współpracy gospodar
cze! i kulturalnej nr zasa
dzie wujemne„D poszanowa
nia niezawisłości, suweren
ności orez nieingerencji W 
sprawy wewnętrzne. •

:> §

: 3 
g

Ï

ROCZYSTOŚCI 25-lecla „Zespołu Pieśni I Tań
ca Ziemi Cieszyńskiej" stały się okazję do zor
ganizowania w Cieszynie Ogólnopolskiego Se
minarium Folklorystycznego poświęconego 

twórczości ludowej naszego regionu .

1 
i
311

samopoczuc • zdających i 
atmosferę, którT — mimo 
oczywistego pi «Iniaceńia — 
cechował spokój i opanowa
nie.

Z posiadanych prze«. Ra- 
dakcję danych (a były nie
jakie trudności ich uzyska
niem, mimo że nie są za
strzeżone tajemnicą) cyni
ka, iż miesią'’ poprzedzają
ce maturę dobrze został;- 
wykorzystane i przez 
uczniów, i przi z nauczycie
li, którzy dokładali wszel
kich starait, aby nie tylko 
przygotować swoich podo-

3
3

i
' i
I
3

W technikach, liceach za
wodowych i ogólno- 
-kształcących naszego 

regionu etap matur pisem
nych już został zakoń : ny. 
Kilkuset tegorocznych abitu
rientów uporało »»ę z wy- 
pr .cowaniem z języka pol
skiego i matematyki.

Tematy, trzeba przyznać, 
były baruzo zróżnicowane, 
co pozwoliło na dokonanie 
wyboru zgodnego z wiedzą, 
umiejętncociami i .saintere- 
sowa»iiami piszących. No
wość w postaci możliwości 
korzy: tania ze słowników, 
encyklopedii, podręczników i 
tablic wpłynęła dodatnio na

NIE MA przyjaciela bliż
szego i wierniejszego 
od matki; szkoda tylko, 
tà nie wszyscy zauwa- 

ti my to dostcticzrie wcze
śnie. W je] !.■ styn sercu, 
któr> przechodzi z chwilą 
miecierzi/ństwa wzru iza iącą 
piękną metamorto-c, 
miejsce na wszystkie 
radość1 i smutki, na 
szc: ęiuie i ból.

Katdc wacierzyf skie 
przeżywa po tyciąc 
strach z powodu » iebezpit- 
czeństw, któfw bądi to fak
tycznie, bądź tylko rzekomo

TEGOROCZNA M Estrada Dziecięcych 
I Młodzieżowych Zespołów Artystycznych 
„Olza-75”, która zbiegła się z obchodami 
30-lecla wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej, wy- 

oadła okazale. Przez ponad 7 godzin licznie zebrana 
na cieszyńskim Rynku publiczność podziwiała wystę
py młodych artystów

czesną rolę Udowego sło- 
wiarstwa, muzvki i tańca, u- 
kazując folklor jako stale- 
żywotne źródło inspi racji Jla 
nowoczesnej 
k”.lturj.

Uczestnicy 
wśród nich 
ilość studentów Filii Uniwer
sytetu Śląskiego v Cieszy
nie, z ogromnym zaintereso
waniem ledzili wywody pre- 
"7 IĄG DALSZY NA ŠtR. I)

Parada dorobku artystycznego 
dzieci i młodzieży szkolnej

TYGODNIK

Listy i gratulacje na ręce kierownictwa zespołu — Jubilata ad 
władz partyjnych i państwowych naszego regionu. • Fot.: Ta

deusz Kopaczek.

sr -_ X
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Występ połączonych chórów szkolnych miasto Cieszyna. * Fot.; Paweł Czupryna.

Parada dorobku artystycznego
(dokończ* Nie ze stb i)

Mieli—ny również okózję 
zipoznpr się z folklorrna 
podhalańskim, który zapre
zentowała nam dziatwa ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Jeleśni z powiatu żywieckie- 
gi-

Widowisko na cieszyńskim 
Rynku było nie tylko oka
zją do wymiany doświad
czeń w zakresie szkolnej 

twórczości artystycznej, ale 
odegrało również wybitną 
rolę ideowo-wychowawczą. 
Kryło się bowiem za nim 
zaangażowanie osobiste na
uczycieli, instruktorów ze
społów, rodziców.

Impreza była pod każdym 
względem udana. Spisał się 
również handel, który za
dbał o żołądki starszych i 
tych najmłodszych.

Osiem zespołów młodzie

żowych z naszego powiatu 
wystąpi na najbliższym 
święcie „Trybuny Robotni
czej” w dniu 25 maja. Będą 
to zespoły regionalne z 
1.0-1 Cieszyn, SP-2 Brenni . 
SP-1 Koniaków, SP-5 Ustroń 
— Lipowiec, zespoły wokal
ne: ZPTR Cieszyn, Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej z Ustro
nia i Harcerski z ZSG Sko 
czów oraz Dziecięca Kapela. 
Gminy Istebna. (cz)

Pogoda 
„pomaga” 

rolnikom
Panująca w ubiegłych 

dniach ciepła pogoda 
sprzyja rolnictwu- Zakoń
czono już w całym re
gionie siewy zbóż jarych 
oraz buraków cukrowych 
i pastewnych. Burakami 
pastewnymi obsiano 1295 
ha <o 90 więcej niż plano
wano) a cukrowymi 180 ha 
(o 2 ha więcej).

Sprawnie przebiegają 
również prace związane z 
uprawą warzyw i sadze
niem ziemniaków. Pod wa
rzywa p -zeznaczono w tym 
roku 840 ha. Dotychczas 
plan wykonano w 90 proc. 
Na ukończeniu jest także 
sadzenie ziemniaków pod 
które przeznaczono 4800 ha.

Wsiewki poplonowe zre
alizowano w 55 proc. Roz
poczęto także zbiór poplo- 
nów ozimych, które zajmu
ją obszar 18a0 ha.

Uznanie dla ludzi 
spod znaku PCK

— oaatv w imprezy był tegoroczny Tydzień. Polskiego 
U Czerwonego Krzyża. Na powiatowej okademii w Pogwiz- 
n dowie, długoletnim działaczom PCK wręczono honoro- 
■"we odznaki związku. Pierwszego stopnia otrzymał Antoni 

Więrik, drugiego: Józef Karnos I Leontyna Gwora, o trzeciego 
stopnio : mgr Elżbieta Cybulska, Jan Słoma, 1 rn >st legier*,  i, 
Anna Wojnar, Mario Sojka, Halina Szlaw, Adelaido Grobel
ny, Elżbieta Ochman, Marla Kotas i Anna Kłus.

Ponadto udekorowano 
okolicznościowymi odznaka
mi ’aslu’onych opiekunów 
społecznych: Alinę Mro ■
ziecką, Helenę Marcinie«, 
Gertrudę Konická, Marię 
Fietrasinę i Łucję HandzcI. 
Wręczono także 30 dyplo
mów uznania.

Odbyła się również Po
wiatowa Olimpiada Wiedzy 
o Zdrowiu, w której wz.ęl i 
udział młodzież z 28 szkół 
podstawowych i 7 średnich. 
W grupie szkół podstawo
wych najwięcej punktów 
zdobyła drużyna z SP-1 Wi
sla, prowadzona przez mgr 
Elżbietę Cybulską (przed 
SP — Zebrzydowice i SP — 
Haźlach). Wśród szkół śred
nich wygrała drużyna z Li
ceum Ogólnokształcącego 
im. M. Kopernika ■ Cieszy
na, którą opiekuje się mgr 

Krystyna Szczurek. Druga 
lokata przypadła Technikum 
Poluiczr—iu w Międzyśwk 
ci u, a trzecia Liceum Ogól
nokształcącemu w Wiśle.

Przeprowadzono ponadto 
powiatowe eliminacje szkol
nych drużyn sanitarnych. W 
Ćwiczeniach, którymi kiero
wał Bogdan Hajek, brało 
udział 9 zespołów. Zwycię
żyła drużyna z Technikum 
Budowlanego. prowadzona 
przez mgr Halinę Dzidę 
(przed Technikum Mechani
czno-Elektrycznym 1 Liceum 
Ogólnokształcącym nr 2 w 
Cieszynie).

Odbył się także Zlot Spo
łecznych Instruktorów Mło
dzieżowych, a w kołach 
PCK zorganizowano spotka
nia i wieczornice, zaś w 
miastach przeprowadzono 
zbiórki uliczne. (cz)

■mm
TV OSTRAWA

WTOREK. M MAJA
9.30 Do nich należy świat — 

sztuka telewizyjna. 15.15 Szko
ła sportu. 16.30 Wyścig Poko
ju. 18.00 Dobranocka. 18.15 
Bezkrwawe łowy. 20.15 Nieroz
łączni — film angielski.

gnon», ai m i ja
16.30 Wyścig Foko lu 18.0# 

Dobranocka. 18.10 Automoto- 
rewia. 20.00 Bui zllw  morze — 
film azerbejdżański.

*

program II: 17.40 Mężczyz
nom łzy n.e p-zj stc'a —_ ko- 
medla radziecka 18.3# Finał 
na Strahowle.

CZWARTEK. 32 MAJ .
18.00 Burzliwe morze — film 

azerbejdżański . 15.1# Szkoła 
sportu. 18.50 Wyścig Pokoju. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Sno*-  
kanle z operetką. 20.08 Naj
młodszy z rodu — serial tele
wizyjny (cz. III).

Pta ;r? n. II. 20.86 Praska 
Wiosna 1876.

FIATEK. 83 MAJA
6.88 Najmłodszy z rodu —se

rial telewizyjny (U 1 HI cz.ł. 
16.00 Program sportowy. 17.01 
AC Nitra — Sparta Praga — 
spotkanie piłkarskie. 17.65 Do
branocka. 20.30 Pod dobra po
godą — program rozrywkowy. 
3215 Faraon — film nolskl.

Program II: 19.35 Długa dro
ga — sztuka telewizyjna (cz. 
X).

Maturv przebiegała poiwślnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

piecznych do tego pierwsze
go w ich życiu wielkiego 
sprawdzianu, ale także — 
aby przekonać do zdawania 
egzaminu dojrzałości tych, 
którzy z cechującą młodych 
lekkomyślności: i krótko- 
wzrccznosci. chcieli zado
wolić się tylko świadectwem 
ukończenia szkoły. Potwier
dzają to dane liczbowe. Np. 
w Liceum Ogólnokształcą
cym im. A. Osuchowskiego 
za stolikami do pisemnego 
egzaminu zasiadł komplet 
108 uczniów, w Liceum im. 
Kopernika na 98 — 95 przy 
stąpiło do matury, w Li
ceum Ekonomicznym 94 na 
stan 99, w Technikum Bu
dowlanym 96 na ln0, w Ze
spole Techników Rolniczych 
w Cieszynie 104 na 114, w 
Techniknm Kuźniczym w 
Ustroniu 60 na stan 64

uczniów. Wyjątkowe miej
sce w tym zakresie zajmuje 
Technikum Rolnicze w Mię- 
dzyświcciu, gdzie aż 18 
uczniów zrezygnowało z 
szansy zdawania matury na 
ogólną liczbę 60 abiturien
tów.

Obecnie wszyscy ci, któ
rzy po pomyślnych egzami
nach pisemnych, względnie 
uzupełnieniach poprawko
wych zostali dopuszczeni do 
matury ustnej, pilnie przy- 
siadują fałdów, by porobić 
ostatnie „porządki w Iło
wach".

Dnia B czerwca matury 
zostaną zakończone. Będzie
my wówczas wiedzieli, ilu 
przebrnęło przez próg doj
rzałości, z jakimi wynikami 
oraz jakie ostatecznie losy 
czekają Ich w najbliższym 
czasie w związku z decyzja
mi o podjęciu pracy zawodo
wej lub planowanymi stu
diami wyższymi. (g) 

WYRÓŻNIENIA 
DLA METALOWCÓW

Ostatnio Zarząd Główny 
Związk»: Zawodowego Metalów 
ców przyzna1 kolejne odznaki 
„Zasłużony działacz ZZM”. Z 
naszego terenu odznakami zo
stali wyróżnieni: Józef Polok, 
Józef Tomas^ko (obaj FSM 
Kuźnia Ustroń) oraz Jan Siko
ra (CELMA Cieszyn). (kar)

POKAZ 
FILATELISTYCZNY 
W SKOCZOWIE

W efekcie aktywnej pracy 
Kola Terenowego Polskiego 
Związku Filatelistów w Skoczo 
wie zainteresowani już po raz 

'dziesiąty — w ramach tradycyj 
nych „Dni Skoczowa” — będą 
mog i się zapoznać z osiągnię
ciami ruchu filatelistycznego w 
naszym regionie.

Pokaz swoją treścią nawią
zuje do XXX-lecia wyzwolenia 
Ziemi Cieszyńskiej. 15 wystaw
ców zaprezentuje swoje zbio
ry filatelistyczne na 100 ekra
nach wystawowych. A oto nie
które tematy: „XXX-lecie fila
telistyki na Ziemi Cieszyń
skiej”. „Pamiętamy j nip za
pomnimy”. „Ochrona środowi
ska”. „Dzieje oręża polskie
go”, „Kultura — Sztuka — E- 
du kac ja”. „Malarstwo Polskie”, 
„Fauna”. „Sport”, „Historia 
poczty skoczowskiej”.

Pokaz będzie czynny od 21 do 
25 maja br. w świetlicy Spół
dzielni Mieszkaniowej, przy ul.

Udany rok myśliwych

Upolowano 36 dzików
Członkowie 13 kół łowiec

kich naszego regionu zakoń
czyli z dniem 31 marca ko
lejny rok gospodarczy. Był 
on niezwykl ; bogaty dla na
szych myśliwych. Odstrzelili 
oni: 4 jelenie, 332 sarnv, 36 
dzików, 318 lisów, 1549 zaję
cy, 1896 bażantów i 1215 k i- 
czek. Ponadto odłowiono na 
eksport 181 zalęcy. Przodują 
tu koła w Puńcowie (59 szt.), 
Goleszowie (42 szt.) i Dębow
cu (41 szt.).

Zaskoczeniem jest odstrzał 
aż 36 dzików, z czego 13 to 
efekt jednego polowania my
śliwych skoczowskich. Nie
spodzianką jest również od
łowienie 56 lwów prze: koło 
w Haźlachu.

Z roku na rok rosną nakła
dy na zagospodarowanie ło
wisk. W zeszłym roku gos
podarczym kwota ta sięgała 
ponad 600 tys. złotych. Prze
znaczono ją na kupno karmy 
oraz ochronę i budowę urzą
dzeń hodowlanych. Np. do
starczono zwierzynie w okre
sie zimy blisko 100 ton kar-

rfiy pod różnymi postaciami. 
W tej akcji przodują myśli
wi z D< bowca (14,5 t.), Puń- 
cowa (13 t.), oraz Hażlacha 1 
Wisły-Jarząbek (po 9 ton).

Poważny jest również 
wkład kół w powiększenie 
zwierzyny. Np. myśliwi z 
koła w Puńcowie wyhodowa
li w wolierach 290 bażantów 
(na 740 w całym powiecie).

Szacuje się, że posiadamy 
na Ziemi Cieszyńskiej: 66 je
leni, 196." sarny, 43 dziki. 179 
lisów, 34 głuszce, 4?Ri' zajęcy, 
3840 bażantów i 500 kuro
patw.

Myśliwi należą również do 
tych, którzy troszczą się o 
drzewostan w na izych lasach. 
Np. w ostatnich i Iniach 20-o- 
robowa grupa członków dę
bowieckiego koła, wspólnie z 
działaczami ZSL i dziatwą 
szkolną, wyczyściła i upo
rządkowała tereny leśne w 
Dolcach oraz posadziła tam 
ponad 1600 drzewek i krze
wów. Podobne akcje prowa
dzone były i w innych kołach 
powiatu. (cz)

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce, 
kwia ty oraz liczny n- 
dział w pogrzebie na
szego Najdroższego Mę
ża i Ojca

Józefa 
HALAMY,

KP PZPR. Urzędowi 
Powiatowemu i Miej
skiemu, KP MO I ORMO. 
Dyrekcji oraz Pracow
nikom PTHW, organi
zacjom młodzieżowym. 
Nauczycielstwu i Ucz
niom SP nr 8 i Lic. 
Med.. Zespołowi Pieśni 
i Tańca. Sąsiadom a 
przede wszystkim Pań
stwu Z. i S. Wilczkom. 
Przyiaciołom i Znajo
mym serdeczne podzię
kowanie składaja

ZONA 1 8\*

Wyrazy najgłębaaeso 
współczucia
Edwardowi
WRZBCIONKOWI

x powodu z«onn

ŻONY
składa

Dyrekcja i Samorząd 
Robotniczy Zakładów 
Elektro - Maszyno
wych „CELMA” 
w Cle zy nie 

W d sin 16 maja 1*75  r. 
-rr-rt w wieku 66 lat 
nar- najukochańszy 
Mąż, Tatuś, Teść i Dzia
dek

śp. Franciszek 
GRUSZCZYŃSKI

kierownik sklepu CZPT 
Wyprowadzenie »wtok 

nastąpi w dniu lt maja 
1875 r. o godzinie 14.15 
« kaplicy klasztornej SS 
Elżbietanek na Cmen
tarz Komunalny w Cle- 
esynie. o caym zawia
damiają pogrążeni w 
głębokim amutku

ZONA Z RODZINA

Za wyrazy współczu
cia, aa wieńce, kwiaty 
oraz Możny u4zd ił w 
pognębi«

£p. mgr Józefa
KUBlENłA

Dyrekcji. Rad w Pęd«- 
gogiesnej i uczniom 
Technikum Mechanicz
no-Elektrycznego w Cia 
szynie, Dyrekcji Szkoły 
Podstawowej w Lipow
cu, koleżankom, kole
gom, krewnym, anajo- 
mym i sąsiadom ser
deczne podziękowanie 
składają

MATKA 1 SIOSTRA

KRAKSY
• Na skutek nadmiernej 

szybkości, z Jaką Stanisław 
Foksiński (zam. w Komorowi- 
cach 471) prowadził „skodę” 
71-33 SE, doszło do krak-..’’ 
Chcąc uni kuf 6 najechania na 
psa. samochód gwałtowni : skrę 
cił na lewe pobocze i uderzył 
w betonowy słupek, złamał 
drzewo, po czyn przekoziołko
wał na dach. Kierowca oraz pa 
sażer Jan Kowalski zostali
nl. Kr-ksa wydam-ła się dnia 
25 ub. m. w Zabłociu.
• Dnia 20 ub. m. na skrzy

żowaniu ulic Bielskiej i Dzler- 
żyiitkiegc w Cieszynie weszła 
nagle i nieostrożnie na Jezdnie 
Maria Podwysocka (zam. prz', 
ul. Frs-epilińskiego 84 w Cii - 
szynie), skutkiem czego potrą
cona została przez samochód 
„żuk” 37-52. Kierowca wozu 
przewiózł ranną kobietą do 
szpitala.
• W Drogomyślu, dnia 88 ub. 

miesiąca „syrena" 88-17 SB, 
któi kierował Wojciech Jur
kowski (zam.. przy ul Cichej 
la w Bytomiu), na skutek nie 
ostrożnej Jazdy zjechała na 
prawe pobocze, a następnie sto 
czyła się ze skarpy. Ofiar w 
ludziach nie było, natomiast u- 
szkodzènia samochodu szacuje 
się na ok. 20.000 zł.
• Alkobol -stał się przyczy

ną kolejnego tragicznego wy
padku. który wydarzył się dnia 
20 ub m. w Kaczycach Dol
nych. Jadany motorowerem 
„Jawa" SCX 447 Franciszek 
Dragon (zam. w Kaczycach 
Dolnych 8.) na skutek niepa- 
nowania nad kier wnlcą zje
chał na lewą stronę drogi, 
gdzie uderzył w stup, ponosząc 
śmierć na miejscu.
• Jeszcze Jeden wypadek, 

^powodowany przez nietrze,.- 
wego zanotowały kroniki mili 
cyjne. Dnia. 27 ub. m. w Bren- 
ncj. będgcy w stanie silnego 
zamroczenia alkoholowego Cze 
sław Gawlas (zam. w Brjnnc. 
Bukowej 887) zatoczył się pod 
nadjezriżalr y samochód osobo 
wy „skoda" 06-98 SG. Na 
szczęście samochód Jechał wol
no, dzięki czemu przechodzień 
nie odniósł żadnych obrażeń 
dala.
• Teso dnia w Ochabach do

szło do kolejnego tragicznego 
w skutkach wypadku. „Fiat 
125p" SC 47-79 kierowany przez 
Danutę Górską (zam. w Ocha
bach 80) potrącił idąc p< ^wym 
pasem drogi Annę Clmałę 
(zam. w Wiślicy 108), która po
niosła i mieść na miejscu. Do
chodzenie w celu ustalenia 
przyczyn  wypadku prowadzi 
KP MO w Cieszynie.

*

• Na ul. Mickiewicza w Sko 
czowie. dnia 5 bm. wbiegła pod

Mickiewicz« w Skoczowie. Z 
tej okazji Zarząd Koła PZF 
wydał pamiątkowe koperty w 
dwu wersjach kolorystycznych.

(Lib)

CZTERYSTA
ABSOLWENTEK LICEUM 

MEDYCZNEGO
Ponad czterysta absolwentek 

Liceum Medycznego w Cieszy
nie pracuje w zawodzie pielęg
niarskim. Choć większość z 
nich wywodzi się z Cieszyń
skiego. zaledwie Jedna czwar
ta wykonuje swój zawód w 
placówkach iłużby zdrowia 
naszego regionu.

Mimo braku sił pielęgniar
skich. Szkoła Medyczna nie mo 
że zwiększyć naboru uczennic 
na skutek braku odpowiedniej 
liczby pomieszczeń. (x)

ZMARŁ NESTOR 
TURYSTYKI NA ŚLĄSKU 

CIESZYŃSKIM
Był nim Jan Rudzki, pocho

dzący z Sibicy (Zaolzie), jeden 

ze współzałożycieli Klubu Nar
ciarskiego „Watra”.

Turystykę uprawiał od dzie
ciństwa, pozostając jej wier
nym przez całe życie.

Przyczynił się do budowy 
■chroniska na Stożku.

Przez wiele lat w najtrud
niejszych, powojennych latach, 
pełnił obowiązki skarbnika 
cieszyńskiego Oddziału PTT 
(PTTK).

Posiadał szereg odznaczeń, 
m. in. Złotą Odznakę PTTK.

Zmarł w 81 roku życie. (x)

O KRAJU RAD — 
NA ŻYWO

Harcerze z Zespołu Szkół Te
chnicznych w Ustroniu spot
kali się ostatnio z uczestnika
mi cieszyńskiego „Pociągu 
Przyjaźni”: Józefem Balcarem, 
Florianem Duławą, Eugenią 
Karna«. Danutą Madzia i Mi
rosławem Sadlikiem.

Goście podzielili się swymi 
wrażeniami z Mińska, Chaty- 
nia Moskwy i Leningradu, 
podkreślając gorące przyjęcie, 
z jakim spotkali się Ciesz’"'1 a- 
cy w ZSRR. (d)

ZMS-OWCY
NA RZECZ MIASTA

W dniu 27. IV. ZMS-owcy i 
7.CJPO1U Szkół T ichnlczn"ch w 
Ustroniu pr. owali przez kilka 
godzin na rzecz swego miasta, 
ukł-dając płyty chodnikowe 
wzdłuż ul. 1 Maja.

W czynie brało udział 82 
członków organizacji młodzie
żowych.

Zielonych witamin 
coraz więcej

Ubiegłoroczne lato nie sprzy
jało wen*  cjl roślin 1 dlatego 
borykrllćmy lę z problemem 
zaopatrzenia rynku w odpo- 
wlśdnią ilość warzyw I owo
ców. W tym roku sytuacja wy- 
dt j< "lę znac-nli korzystniej
sza .co rzecz Jasna pozytyw 
nie wpływa na „zielone” obro
ty handlu.

Jeszcze dwa tygodnie temu 
zaopatrzenie cieszyńskich skle
pów spożywczych 1 zlelenla- 
ków budziło poważne zastrze
żenia. Obecnie sytuacja zmie
niła clę na korzyść. Pod dostat 
klem jest sala'ty, ramrbaru, 
rzodkiewki, zielonej pietruszki 
1 koperku. Prócz tego z ubie
głorocznych zbiór >w upić 
można marchewkę, butakl. se- 
łcr, cebulę, zlemn'aki. ■ letru- 
szkę, kiszoną kapustę 1 kiszo
ne ogórki. Sa pomidory, z wol
na wzrastają dostawy ogórków. 
Warto też zauważyć, że ceny 
warzyw stopniowo maleją.

W najbliższym czasie poja
wię ilę na rynku świeża kapu
sta I kalafiory.

Stosunkowo dohrze wypl |d i 
sytuacja z owo aml. Jabłek 
jest pod dostatkijm. Są też 
owoce południowe: pomarań
cze, cytryny 1 bi nany. Tych 
jednakże stopniowo b idzie u- 
bywać. W lah miejsce pojawią 
się porzeczki i agrest. (L)

I IOBOTA. 84 MAJA
19 30 Nierozłączni — Mim 

angielski. 14.00 Uważał na Zu
zannę — film NRD. 15.20 Echa 
spor*owe  80 00 Mężczyzna z 
Londynu — komedia filmowa. 
21.15 Bramki, punkty, sekundy.
22.30 Złote czasy — komedia 
filmowa.

program 11: 17.25 Clenie za
nikają w południ« — film ra
dziecki (er. IV). ?8.46 Dobra
nocka. 20.00 Długa droga — 
sztuka telewizyjna (cz. III.

NIEDZIELA. 85 MAJA
9 CO Pros ram dlà młodzieży. 

I 30 Los człowieka — film ra
dziecki. 11.4U Sport. 13.00 Spor
towe popołudnie. 17.05 Prze
budzenie — film czeski 18.40 
Dobrano« k_. 19.35 Bramki,
punkty, rekundy. 20 «0 Naj
młodszy z rodu — serial tele- 
w.zvirj (cz IV).

Progrjm U 17.19 Program 
dla młodzieży. 20.00 Fra_ka 
W lo-iu 1975.

KINA
CIESZYN ..ZACISZE-

• 80—33.: Jeremlah Johnson
— prod. USA. 84—35: Dowód
ca łodzi podwodnej — prod. 
radź., 86 maja: Ziemia obieca
na — prod. poi.

ISTLBNA „OLZA"
0 21- “! I Bułeczka — prod. 

pol.. II Szantażyści — prod. 
franc.. 84—25 m ija Aferzysta
— prod. radź.

SKOCZÓW „PODHALE”
• 20—31: Heca — prod. RFN. 

23—U maja: Eglantlne — prod. 
franc.

samot "ód cięż« rowy „ził” 14-32 
SU 7-letnia Barbara Lenart 
(zam. przy ul. Rynek 3 w Sko
czowie), ponosząc śmierć na 
miejscu wypadku.

• W Zabłociu, dnia 7 bm. 
wybuchł pożar dużej stodoły w 
gospodarstwie Pawła Zer ki 
(nr domu 64). W czasie akcji 
ratunkowej oparzeń III stopnia 
ręki doznała tona właściciela 
gospodarstwa, zaś człpnek OSP 
Frąnciazek Moj doznał oparzeń 
nogi II stopnia. Straty szacuje 
się na ok. 55.000 zł.
• Na nie strzeżonym prze

jeździ« kolejowym w Pierśćcu, 
dnia 9 bm. znalezione zostały 
zwłoki Józef i wilczka (zam. w 
Pierśćcu 35). Jak ustalono w cza 
sie dochodzenia. Jńzef Wilczek 
wracał w stanie nietrzeźwym 
do domu.
• Budynek mleszkelny 1 go

spodarczy o drewnianej kon
strukcji w ęripodrrstwle Ru
dolfa Mojeśclka w Lipowcu 
spłonęły doszczętnie w dniu 11 
bm. Przyczyną pożaru był wad 
liwy komin. Straty vynos ą 
ok. 108^00 zł.

• Będący pod wpływem M- 
kohołu Stefan Kryslek (sam. 
przy ul. Pszczyńskiej  w Ka
towicach) wszedł nagle i sil« 
ostrożnie na Jezdnię, skutkiem 
czego potrącony został przez 
samochód „ford” E-MM-833. 
Cli ko rannego pieszego prze
wieziono do szpitala. Wypadek 
wydarzył się dnia 11 bm. w Bą
kowi«.

*

• Kolejną kraksę zan«rtowa- 
no na kalemblcldm zakręcie 
sml< rcL Dnia 13 bm. „wart
burg" WH 61-96 kierowany 
przez Berhardta Welsheita 
(NRD) na luku drogi wpadł w

ośllzg 1 przekoziołkował na 
dach. Na ezczęście obeszło się 
b -i ofiar w ludziach. Sam«»- 
chód został poważnie uszkodzo 
n>

• W Hażlaińiu, opodal most
ku nad Pltrtrówkz. pod wie
czór, dnia 12 bm. wydarzył się 
wypadek, w którym klika o- 
sob zostało rannych. Samo
chód osobowy „dacia” GM 
21-44. kierowany prze- Romana 
Wiśniewskiego (zam. przy ul. 
Letniej 16/1 w Gdansl u), na 
skutek „t ystrzi In" lawej tyl
nej opony zderzył ią z Jadą- 
cym z przeciwka „starem” 
04-16 SC. W samochodzie znaj
dowało się 6 osób dorosłych o- 
raz troje dzieci. Ciężko ranni 
zostali Dorota 1 Władysław Kol 
kowle. a Ich 6-letnl syn To
masz doznał najpoważniejszych 
obrażeń ciała. Z wypadku bez 
szwanku wyszli Jedynie Paweł 
Stokłosa oraz żona kierowcy 
Krystyna. Pozostałych « osób 
przewieziono do szpitala, (tk) 

»leśny Gród« laureatem konkursu
Ogłoszono wyniki ?iąf‘go 

plebiscytu pod hasłem „Sta- 
« « turystyczne PTTK zapra
szają”, organizowanego pi zez 
Zarząd Główny Polskiego 
Towrrzj *fiv« Turystyczno- 
KraJoznawczego i katowicki 
..Sport”.

Podobnie jak w 1973 rokv> 
Jedną z trzech pierwszych 
nagród -Aob-łą Staeja Tury- 
ntaozni PTTX „Leśny Grud’ 
w Wiśle-U «Arnem 927, której

gospodarzem jest Gustaw 
Cieślar- Pozostałe dwie na
grody zdobyły stacje z Wro
cławskiego i Rzeszowskiego.

Przypominamy, te tr 1970 
roku w konkursie tym 
triumfowała Stacja Tury
styczna PTTK „Julia” z Wi- 
sły-Nowej Osady, w następ
nym roku Stacja .Jiowiai , 
roz niei z Nowej Osady, póź
niej „Bucznik” z Istebne] i w 
1973 „Leśny Gród”. (ea>

STRUMIEŃ „WISŁA"
• 26: Eglanttne — pror" 

franc., 81—23: Liliowa akacja
— prod. węg„ 24—26 maja: 
Pojedynek na wietrze — prod. 
Jap.

USTROŃ „UCIECHA"
• 28—83: Na krańcu świata

— prod. austr., 8ł—85: Osobli
we miłość — prod. wl„ 2( ma» 
Ja: Porwania — prod. franc.

WISŁA „MARZENIE"
• 80—M maja: Porwanie — 

prod. franc.. 22—11 maja: Nie 
ma róży bet ognia — protL 
pol.. 2S maja: Tylko dla orłów
— prod. ang.

___  ____ ZAKŁADY 
M ELEKTRO-MASZYNOWE

CIESZYNIE

Zatrudnią

PRACOWNIKÓW tnWYSKXyWTCB — ■ *YNTRRftw i TECHNIKÓW'
ptraerdbka plaatyczna 
obróbka akraw*n  ei 
budowa maszyn 
(neełianłka urządzeń wnapeoma- 
chanicznydh 
iKitomatyka urządzeń przemysło
wych
ABSOŁWBNTOW TECHNIKÓW i

— elektryków
— ekonomistów i Innydh z wy

kształceniem średnim
— Jcreślarzy
— maszynistki

ZASADN. SZKÓŁ ZAWODOWYCH
(wszystkie specjalności mechaniczno-elektryczne)

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w specjalnościach: 
liusi j: naraądzdowy 
ślusarz - spawacz 
ślusarz-mechaniŁ
toki
frezer

liřes z
lakjemJ't
mechansk maszyn i irzadzeń
-«Temysłowych

PRACOWNIKÓW

— mechanik aparatury automatycz
nej

— elektromechan.k maszyn i apa
ratów elektrycznych

— monter urządzeń energetycznych
— praser
— krajacz
— operator pras
— murarz
— zbrojarz

NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do shilb pomocniczych:

—-■ stoitzy przemysłowej
— transporta wewn. i zewn.
— magazynów
oraz do przyuczenia zawodu.

Pracownicy mogą kontynuować nauką w Liceum Zawodowym lub Zasadni
czej Szkole Zawodowej dla Pracujący :h oraz w trybie zaocznym w Techni
kum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Zakład posiada ośrodki -wczasowe nad morzem i w górach.
W ramach rekreacji organizowane są obozy wypoczynkowe w‘kraju oraz za 

granicą.
Oferty przyjmuje i szczegółowych informacji ucziela Dział Kadr ZEM CEL

MA Cieszyn, ul- 1 Maja, tel. 15-81, wewn. 311. 81kr
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OLSZTYN
SZCZECIN

ŁOMŻA

BIAŁYSTOK

gouzówwlkr

POZNAN KONIN

WAŁBRZYCH

Stolice 
projektowanych 
49 województw

BIAŁA
PODLASKA

LEGNICA
3EIENIA • WROCŁAW

GOR'

SŁUPSK
GDAŃSK

KOSZALIN
ELBLĄG

ZIELONA GÓRA
LESZNO

CZĘSTOCHOWA KIELCE TARNOBRZEG
ZAMOŚĆOPOLE

CHEŁM
LUBLIN

• TORUŃ
PIŁA BYDGOSZCZ •

• OSTROŁĘKA 
WŁOCŁAWEK CIECHANÓW

RZESZÓWATOWICE KRAKÓW

PRZEMYŚLTARNOW
• BIELSKO

•KROSNONOWY SĄCZ

KAUSZ
RADOMSIERADZ

PIOTRKÓW

PŁOCK
WARSZAWA

SIEDLCE
LODŽ SKIERNIEWICE

SUWAŁKI

Po XVII Plenum KC PZPR

Decydujący etap reformy

ZGODNIE z uchwałą 
XVII Plenum Kon”- • 
tetu Centralnego PZPR 
w roku bieżącym, je
szcze przed żniwami, wpro

wadzona zostanie w całym 
kraju dwustopniowa struktu
ra terenowych organów wła
dzy i aďministr icji pań
stwowej. Pierwszą instancję 
stanowić będą miasta i 
Emil y, natomiast instancją 
drugą województwa. Znik
nie ogniwo pośrednie, jakim 
był do tej pory powiat.

Ponieważ jednak woje
wództwa będą bezpośn d- 
«uo koordynować i kontro
lować pracę miast i .min, 
muszą one ulec zmńiejsze- 
mu, aby nie miały zbyt 
wielu podporządkowanych 
jednostek. Z tego względu 
zamiast dotychczasowych 19 
powstanie 49 województw, 
w tym 3 miejskie: w Warsza 
wie, Krakowie i Lodzi.

Zgodnie z założeniami re
formy, wszystkie woj iwódz- 
twa będą miały charakter 
przemysłowo - rolniczy, choć 
oczywiście stopień ich uprze
mysłowienia będzie różny.

Pełny wykaz nowych jed
nostek tei ,-torialnych poda
ła w ftbiegłym tygodniu 
Prasa codzienna, przypom- 
mnijmy więc tylko, że na te
renie obecnego wojewódz
twa katowicki« go mieścić 
si? będą siedziby 3 woje
wództw: bil łskiego, :zęs8o- 
chowskiego i katowickiego.

Oprócz 314 urzędów po
wiatowych, w wyniku prze
prowadzonej reformy prze
stanie istnieć tyleż komite
tów powiatowych partii, ko
mitetów FJN, zarządów or- 
Ranizacji społecznych, jak 
również szereg instytucji 
Państwowych, spółdzi lezych 
* innych szczebla powiato
wego, które muszą zostać 
dostosowane do nowego ukła 
“u adrniniLtrarj;.

Wybór momentu przepro
wadzania reformy nie jest 
Przypadkowy.

gospodarczych prze- 
celowość istnienia

W roku 1972 uległa re
organizacji adminii trać ja na 
wsi, w wyniku czego powsta- 
y w rok później zaś
nuany objęły administrację 

* J?ze «? Powiatu i wojewódz 
JiYa’ «ytuaeji zatem, kie- 

.większość zadań i uspra- 
nio SOSjXXlsuczych prze- 
"1®?lono szczebel minut i 

celowość istnienia 
miastem pośrednie8' między 
wóhJh? ' Cly Smmę. * woje- 
Wm hlT • kt6ryra to °Sn‘- powi.^ Lni'»Ibędny nlcedy*  
zaXt»ni!ł puo znakiem 
niPyî?nia’ Zwłaszcza obec- 

fnnVP-rzeszło dwuletnim 
niLi. l'3Onowaniu * okrzep 
nyTh nr‘>anizmów gmin- 

wUHd.riUgjej- s,trony nie odpo- 
dał juz aktualnemu eta- 

Eosnodnr°ZW°3b sP°1°‘«no- Eospodarczego kraju po- 
?5.laLn? d°łychczasowe wo
jewództwa. Powstały np. 
któr „Ok^Si »Przemysłowe, które były dosłownie przepo- 
iednmii- łeząc w różnych 
nv/h**™?*  administracyj
nych. Ohecna reforma 1 k- 
Widuje te anomalie. 
tr«^81^lniono narit0 Po- 
Wni,bSjf?rm?Wania nowych 
ri°J ewództw jeszcze w trak- 
nuL 11 zadań ostat- 
Diecinl °-CU obecnego planu Pięcioletniego, aby mogły W* 6 mř’1' aktywny udział 
nn °p rac<ewywaniu założeń 
MM*  Planu na lata 1976—

Reformu przyniesie zna- 
oszczędności zarówno 

finan owe, jak i «'tatowe, w 
wyniku zlikwidowania po
wiatów zmniejszona zosth- 
nie ttowiem administracja 
państwowa i gospodarcza. 
Nie oznacza to jednak by
najmniej, ze zwolniona ka
dra pozbawiona zostanie 
pracy. Bynajmniej. Część 
prtioc rników zasili urzędy 
i instytucje wojewódzkie, 
część przejdzie do mia^t i 
gmin, które wymagają umo
cnienia kadrowego, inni 
otrzymają zatrudnienie w 
organizacjach gospodarczych.

Jak stwierdzono w trakcie 
obrać XVII Plenum, pra
cownicy objęci skutkami re
formy otrzymaj, i odpowied
nie prop >zy :ie, informujące 
o warunkach zmiany, rodza
ju i miejsca pracy. Będą 
pr :y tym uwzględniane nie 
tylko kwahnkacje i staż. 
le< z również sytuacja ro
dzinna. stan zdrowia i wszy
stkie inne ważne dla pra
cownika okoliczności.

Nic nie zostanie zaprzepa
szczone również z dotychcza
sowego dorobku go ;podar- 
czego powiatów. Tak np. 
władze partyjne 1 państwo
we w nowych siedzibach wo
jewództw umieszczone .osta
ną w lokalach zwolnionych 
przez dotychczasowe komi
tety powiatowe PZPR i 
urzędy powiati we. P< «dob
nie będzie z siedzibami in
nych instytucji, urzędów i 
organizacji.

Z oczywistych wzgli dów 
w niektórych miastach wo
jewódzkich mogą wystą
pić kłopoty lokalow -, zwła
szcza w tych, które awansu
ją z powiatowych na woje- 
wód.kie- Wówczas. jeśli 
okaże się to potrzebne, nie
które agendy lub wydziały 
urzędu wojewódzkiegi , in
stytucji, czy organizacji mo
gą zostać zlokalizowane w 
innych, niezbyt odległych 
miasta« h.

W niektórych wszakże 
miastach powiatowych znaj
dą si< na pewno lokale cał
kowicie zwolnione. Przewi
duje się przeznaczenie ich 
na cele mi izkt.lne, oświaty, 
zdrowia itp.

Wprowadzeni*  dwustop
niowej organizacji tereno
wych organów władzy i ad
ministracji państwowej bę
dzie wymagało dalszego urno 
cnienia gmin i miast, ogniw 
pośrednich, jakimi był po
wiaty bowiem zabraknie. 
Kompetencje miast i gmin — 
ale również zadania — uleg
ną jeszcze rozszerzeniu w 
związku z czym zapewri się 
im niezbędną pomoc kadro
wą, lokalową, w zakresie 
wyposażenia technicznego 
itp.

Podobnie umocnieniu mu
szą ulec mi jski i gminne 
komitety PZI R, które przej
mą większość dotychczaso
wych uprawnień komite
tów powiatowych, zwłaszcza 
z zakresu spraw członkow
skich i k erowanii dziaial- 
na',cią POP. Będą one podle
gać bezpośrednio komiteto
wi wojewódzkiemu.

Nastąpi znaczne wz: noc- 
nienie kadrowe komitetów 
miejskich i gminnych. Przej
dzie do nich część pracow
ników dotychczasowych ko
mitetów powiatowych, poza 
tym zostaną im podporządko
wane zakładowe organizacje 
partyjne, które były dotąd 
kierowane bezpośrednio przez 
KP. Pozwoli to na zasilenie 
KM i KG przez doświadczo

ny aktyw, przede wszystkim 
robotniczy.

Po przeprowadzeniu refor
my zaprzestaną również 
działalności powiatowe ra
dy narodowe, zachowają na
tomiast mandaty do czasu 
następnych wyborów radni 
PRN. ' ędi Ul i działać, bądź 
to w GRh bądź w składzie 
tworzonych WRN.

Nowe partyjne i admini
stracyjne władze wojewódz
kie tworzone b-;dą w oparciu 
o najlepszą kadrę obecnych 
komitetów i urzędów wojc- 
wódzfcięli. jak również ko ąi- 
tetów i urzędów powi ito- 
wych. Wybór" nowych 
władz partyjnych woje
wództw i miast dokona się 
natomiast w trakcie nrz sd- 
z<azdowej kampanii wybor
czej.

Z reorganizacją struktury 
administracyjnej wiąże się 
oczywiście szereg problemów 
zczegółowych. Niezbędne 

jest więc dokonanie zmian 
w Konstytucji PRL, w usta
wią o radach narr iowych i 
ordynacji wyborczej do tych 
rad, j-ik rów nież poprawek 
do statutu PZPR.

Zakłada się zaehowmio do 
tychczasowej ilości gazet 
partyjnych, dzienników, ga
zet popołudniowych i czaso
pism społeczno - kultural
nych. Dotychczasowe orga
ny KW będą jednak obsłu
giwać tar.n kilku woje
wództw, przy czym niektórą 
z nich muszą zmienić tytuł. 
Dotyczy to tych wypadków, 
gdy gazeta bierze swą naz
wę od siedziby wyda »»nia 
zamiast od obsługiwana te
renu.

Polskie Radio i Telewizja 
zostaną skoncentrowane w 
9 ośrodkach, natomiast pozo
stałe rozgłośnie zostaną im 
P Uporządkowane, tworząc 
studia lokalne. Pociągnie to 
za sobą dość istotne zmiany 
w programach radia i TV.

Obecna końcowa f ak , dosko
nalenia władz i administracji 
terenowej jest niezwykle 
ważna, a przy tym skompli
kowana. „Struktura władz 
terenowych, którą obecnie 
powołamy oraz nowy podział 
terytorialny — stwierdził na 
XVII Plenum Edward Gie
rek — funkcjonować po
winny przez dziesiątki lat. 
Tego typu reform nie moż
na przecież dokonywać czę
sto. Zobowiązuje to do szcze
gólnie solidnego wprowa
dzenia w życie wszystkich 
przedsięwzięć z nią związa
nych”.

I dalej:
„Modernizacja podziału te

rytorialnego kraju oraz do
skonalenie organizacji władz 
terenowych pow.nno zna
leźć sojuszników wśród wszy 
stkich, komu zależy na przy
spieszaniu społeczno - eko
nomicznego rozwoju Polski. 
Szczególną wagę w najbliż
szych miesiąca :h przywiązy
wać należy do tego, aby 
równolegle z poważnymi 
pracami organizacyjnymi 
skutecznie realizować wszy
stkie zadania społeczno - eko 
nonomiczne roku bieżącego”.

Możliwość wcześniejszego 
przechodzenia na emeryturę

W Dzienniku Ustaw nr 9 
z dnia 24. III. 1975 r., 
poz- 53 ukazało się 
rozporządzenie Rady 

Ministrów w sprawie wcze
śniejszego przechodzenia na 
emeryturę.

W celu bliższego zapozna
nia się z rozporządzeniem 
poprosiliśmy o wyjaśnienia 
kierownika Inspektoratu 
ZUS w Cieszynie — mgr Ta
deusz i Halamę.

— Jaka jest istota rozpo
rządzenia, kogo ono dotyczy 
i od kiedy wchodzi w życie?

— Najciekawsze w nowym 
rozporządzeniu jest to. że 
dotyczy ono w przetłaczają
cej mierze kobiet, w mniej
szym stopniu mężczyzn. 
Przepisy rozporządzenia 
w ,'hodzi w życie 1 lipca br.

Najogólniej rzecz biorąc 
nowy przepis mówi o możli
wości rozi -f'- zania umowy 
pracę na indywidualny wnio
sek pracownika. Wcześniej
sze przechodzenie na emery
turę jest w pełni dobrowol
ne.

— Kto z tego prawa może 
skorzystać?

— Po pierwsze kobiety, 
które ukończyły 55 lat i po
trafią udowodnić co najmniej 
30-letni okres zatrudnienia. 
Po drugie kobiety i męż
czyźni beda?y inwalidami I 
i ÍI grupy z innych przyczyn, 
niż wypadek przy pracy, wy
padek w zatrudnieniu lub 
choroba zawodow i, a także 
pracownicy będący inwalida
mi III grupy z powodu wy
padku przv praev. wypadku 
w zatrudnieniu lub choroby 
zawodowej, jeżeli spełniają 
następujące warunki: kobie

ta, jeśli osiągnęła 55 lat 1 
udowodni co najmniej 20 lat 
zatrudni, nia, mężczyzna, je
śli ma 60 lat i udowodni co 
najmniej 25 lat prą gy, poza 
tym kobiety, jeśli ukończy’»’ 
60 lat i potrafią się wykaruć 
przynajmniej 15-letnim okre
sem pracy.

— Jakiej wysokeśeł eme
rytury będą ci ludzie pobie
rać?

— Osoby wymienione w 
punkcie pierwszym i drugim 
nabędą prawo do emerytu- 
rj w pełnej wysokości, nato
miast kobiety, o których mo
wa dalej, utrzymają emery
turę w 90 procentach do 
— imentu upłynięcia lat bra
kujących a uprawniających 
do otrzymania emerytury w 
pełnym wymiarze. Potem 
emerytura ta zostanie pod
wyższona do 100 proc.

— Ta ostatnia klauzula 
winna zainteresować czytel
ników.

— Tak, bo jest to nowość 
na skalę światową, świadczą
ca o dużej trosce o kobietę 
w naszym kraju.

— Kiedy prawo de wcze
śniejszego przechodzenia na 
emerytur, nil może dę urze
czywistnić?

— Prawo to traci swoją 
moc w wypadku podjęcia

przez zainteresowanego ja
kiejkolwiek ponoy nei prac' - 
przy jakimkolwiek zarob
ku.

— Jaka jest procedura po
stępowania w wypadku ubie
gania się e wcact niejszą eme
ryturę?

— Należy złożyć podanie 
do odpow lednltgo inspekto
ratu bądź też oddziału ZUS. 
Wcześniej, oczywiście trzeba, 
poinformować o decyzj, ro
dzimy zakład pracy. Przy 
okazji powiem, że działy 
kaci. 1 oszczególnych zakła
dów i instytucji zobowlą-ane 
zostały do sprawdzenia list 
personalnych swoich pracow
ników w celu poinformowa
nia tych ostatnich o możli
wościach dobrowolnego i 
wcześniejszego przechodze
nia na emeryturę.

— Być może, z nadarzącej 
się okazji skorzysta wiele 
osób. Czy nie odbędzie się to 
ze szkodą dla zakładów pro
dukcyjnych cierpiących na 
brak fachowców?

— Nie sądzę, tvm bardziej, 
że rp-cjalna klauzula rozpo
rządzenia przypomina kie
rownictwom zakładów o 
tym, by na podstawie rzetel- 
nrg- rozeznania sytuacji za
dbały o kadry zastępcze..
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Człowieka. Pierwsze opoti'1a 
dane przez nią bajki, w któ
rych Dobro zwycięża koniecz 
nie nad Złem, pierwsze 
piosenki, pierwsze podaro
wane przez nią książki wno
szę we - rajliwą dziecięcą 
duszę Miłość i Prawdę, Spra
wiedliwość i Honor.

Siebie matka oszczędzać 
nie umie. W archaicznym 
francuskim powiedzeniu „ma 
pouvre mere’’ — „moja bied 
na matka” — mimo całepi sen 
tymentalizmu, zawarto głę
boka prawdę życiową. Przy
pomnieliśmy ją sobie nie
dawno, obchodząc trzydzie
stolecie wyzu'olenic i rozgro 
mienia hitlerowskiego fa
szyzmu. Mamy przed oczy
ma skropioną łzami kromkę 
Chleba, którą matka poda
wała jeńcom i żołnierzom, 
jej żarliwe modlitwy zano
szone do Niebios, by wybła- 
gać życie najbliższych. Ewa 
Hotbksowa, której tyle cie
płych złów pośirlęciła w 
drukowar.ej przez GŁOS po
wieści Aleksandra Anisimo- 
wa, była wszak tylko jedną 
z wielu, które wykazały w 
najciemniejszą noc okupacii 
hcct ducha i odwagę. Nale
żałoby więc raczej powie
dzieć nie tylko „moja biedna 
matka’r, lecz również „Śmia
ła”, „wytrwała", „nieustra
szona” matka...

Słowo „matka" stało się 
jednym z najbardziej zna
nych symboli Ojczyzny. Nie 
p-zypadkowo mówimy: 
„matka — ojczyzna". Ileż 
razy wyprawiała matka w 
Śmiertelny bój, w nieznane 
synów i córki, krew i ciało 
swoje, błogosławiąc ich na 
drogę, dodając otuchy i wia-

TYGODNIA
ry w słuszność sprawy, za
pominając w imię wyższych 
racji o sobie, głusząc jęk 
brocząc igo boleśnie serca.

Ale nikt nie czeke z takim 
utęsknieniem na ciszę, któ
ra zalega po ostatnim strza
le, jak właśnie matka. Nie 
przypadkowo kojarzą n«m się 
nojęcia „matka” i „pokój”. 
Nie przypadkowo tak do
brze rozumieją się matki 
Cieszyna i Mińska, matki 
Wietnamu i krajów arab
skich, które wiedza, co to 
takiego grzebać ciała pole
głych dzieci.'...

W jakąkolwiek podróż by 
nas nie wyprawiała matka, 
trndno o troskliwsze od jej 
rąk. Mogą nas oczekiwać 
obiady w wagonach restau
racyjnych i kolacje w samo
locie, możemy tłumaczyć, że 
na statkach wspaniale kar
mią — kiedy otworzymy wa
lizkę, przekonamy się, że to
warzyszą nam nieuchronnie 
kanapki ze smakowitym ka
wałkiem mięsa, jajka na 
twardo i wyszorowane jabł
ko...

Często, wybierając się w 
podróż, zabieramy nie jej 
fotografię, nie Jej też posy
łamy z daleka obszerne ii 
pełne miłości listy. Matka 
wszystko zrozumie i wybaczy 
— nieliczne pocztówki i lako 
niczne telegramy, zapo—'nal 
stwo, lekkomyślny brak tro
ski, pomyłkę życiową. Ale 
będzie surowa, gdy dopuści
my się kłamstwa, oszustwa,

podłości. Nie po to przecie 
oddaje swoi.n dzieciom 
wszystko najlepsze, co za
skarbiło jej serce — seree ro 
botnicy, nauczycielki, rolni
ka, gospodyni domu.

Objechawszy pół świata, 
pozachwyca, szy się wspa
niałymi pałacami, pomiesz
kawszy w supernowocze
snych hotelach, wraea czło
wiek do domu swojego dzie
ciństwa i mówi: ,,J.’k dobrze 
jest jednak w domu”.' Bo 
rzeczywiście — nie ma wy
godniejszego łóżka niż u 
matki, siie ma smaczniejsze
go placka od tego, który u- 
piekła własnoręcznie metka. 
Któż inny może tak utulić, 
uspokoić, pocieszyć swoje 
dziecko jak ona? Możesz być 
durrsłym, brodatym, siwym 
lub łysym, ale dla matki 
wciąż jestei małyn Józkiem, 
Władkiem, ezy Stratem, któ
ry lubi wprawdzie kompot, 
ale nie znosi budyniu, który 
wiecznie dziera bety i nie 
chce nosie nawet w mróz 
ciepłej bielizny...

W nasze czasy atomowych 
elektrowni, księżycowych 
wypraw i genetyki nuklear
nej matka pozostaje po 
dawnemu stróżem domowe
go ogniska, kapitanem ro
dzinnego miotanego przez nie 
spokojne wiatry statku, 
głównym reżyserem spotkań 
przy rodzinnym stole, gdzie 
zajmuje miej, ce najbardziej 
skromne, ale rolę odgrywa 
nr Uważniejszą.

Składamy ci, matko, z o- 
kazji Twego święta, stokrot
ne dzięki za Twote trudy i 
zapobiegliwość, za życie i 
wychowanie, za pracę i mi
łość. Chylimy croła przed 
Twoim czystym i wielkim 
macierzyńskim sercem!

OD KILKU TYGv 
DNI młode małżeń 
stwa, korzystające 
z bezgotówkowych 

krejy tóu udzielanych 
pnzez PKO i SOP na zago
spodarowanie się. otrzymu
ją je na nowych, znacznie 
koanyjtnicjMych w Wań
kach.

Do otrzymania kredytu 
uprawnione zostały małżeń 
stwa, w których jedno z 
małżonków nie przekroczy
ło 35 lat. a pierwsze samo
dzielne m ei zkanie małżon
kowi« otrzymali w ciągu 
ostatnich 5 lat.

Podniesiona »ostała mak 
symalna wysokość kredytu 
do 50 tys. zł, zmniejszono 
jego oprocentowani« do 6 
proc, w stosunku rocznym 
a kwota należna z tytułu 
oprocentowania jest obec
nie spłacana nie jednorazo
wo z fóry, jak to było do
tychczas, ale w ratach mie
sięcznych, razem ze spłata
mi rat kredytu. Cały kredyt 
można splacac w ciągu 4. a 
nie jak dotąd 3 lat.

Obowiązująca od kilku 
tygodni uchwała to szcze
gólnie cenne novum dla 
osób zakładających rodzi
ny.

Pracownik, którego rodzi 
na korzysta z bezgotówko
wego kredytu PKO lub 
SOP, może urysknć bez
zwrotną pomoc pieniężną 
zakładu F~aey ze środków 
zakładowego funduszu so
cjalnego. Pomoc ta będzie 
udzielana tym małżeń
stwom, w których dochód 
miesięczny na osobę nie 
przekracza 1800 zł, a jedna 
z nich przepracowała w za
kładzie co najmniej 4 lata, 
wyróżniając się aktywną

Bankowy 
posag

postawą społeczną i zawo
dową.

Ogólna kwota pomocy « 
zakładowego funduszu so
cjalnego może wynieść do 
40 proc, zaciągniętego kre
dytu (z odliczeniem jego o- 
procentowania) w formie 
częściowego bądź w całości 
spłacania rat przez zakład 
pracy na konto PKO lub 
SOP. Dla 'przykładu: bot ■ 
zwrotna pomoc od sumy 30 
tys. pożyczki w wysokości 
40 pree. wyniesie 12 tysięcy 
i bę.izie mogła być reali

zowana bądź przez 19 mie
sięcy w prrynadku płacenia 
przez zakład pracy pełnych 
rat, bądź w dwukrotni« 
dłuższym dkreaie. jeśli bę
dzie to tylko częściowy u- 
dzliał w spłacanych kwo
tach-

Pomoc z zakładowego 
funduszu socjalnego może 
być udzielana także wów
czas, gdy pracownik odby
wa zasadniczą służbę woj
skowa. lub gdy ubiegający 
się o nią korzysta ze sty- 
pendium fundowanego 
przez zaklad pracy i o ««aga 
dobre wyniki w tudiach. 
W przypadku przekroczenia 
dochodów 2500 zł na osobę 
w rodzinie, pomoc z zakła
dowego fundu izu socjalne
go powinna być zawieszo
na.

Z każdym rokiem rozwija się hodowla trzody chlewnej zarów
no w gospodarstwach państwowych, spółdzielczych jak indy
widualnych. Jest to m. In. rezultatem korzystnych cen skupu, 
jak również pomocy paszowej państwa. 9 Fot.: Tadeusz Ko

paczek.

LISTY
DO
REDAKCJI

POMÓŻCIE 
SAMOTNYM!

Jestem srmotny. Chciat- 
bym poszukać soMa towa
rzyszki, ple nie mam okazji, 
by ia znaleźć.

Niedawno czytałem w pra
sie, że na terenie Poznan4” 
organizuje się spotkania sa
motnych. Czy u nas nie moż
na by czegoi takiego zorga
nizować? Myślę, że b; loby 
to bardzo wdzięczne pole do 
działania na przykład dla Li
gi Kobiet.

SAMOTNY Z CIESZYNA

TELEGRAM
PO... WESELU

Są takie okoliczności w ty
ciu, kiedy nieodzownym ataja 
się wyałanle telegramu. Do ta
kich naleią na pewno < weaela, 

Jan D. X Cieazyna wysłał 25 
kwietnia telegram weselny do 
Cisownicy. Młoda pera otrzy
mała go dopiero... 28 kwietnia, 
a więc dwa dni po zaślubi
nach.

Interweniując w cieszyńskiej 
Poczcie, Jan D. dowiedział aie. 
że w czasie wesela była wolna 
od pracy sobota i nie miał kto 
telegramu doręczyć. Śmieszne, 
ale prawdziwe. P. Cz.

POTRZEBNE
SANITARIA

Bar „Bistro1' przy ul. Men
niczej 2 w Cieszynie prowa
dzi sprzedaż piwa beczkowe
go. Większość klientów te
goż baru to włainie amato
rzy „dużego jasnego".

Nie byłoby w tym nie 
zdrożnego, gdyby nię fakt, że 
bar nie posiada żadnych u- 
stępów dla swoich kii*  ntó. 
W efekcie korytarze i klatki 
schodowe sąsiednich budyn
ków, a zwłaszcza budynku 
przy ul. Rynek 11, są syste- 
1 "atycznie zanieczyszczane.

Kieruję pytanie pod adre
sem władz sanitarnych: ezy 
dopuszczalna jest stała sprze
daż piwa beczkowego w lo
kalu, gdzie nie ma urządzef 
sanitarnych”

STANISŁAW BANOT 
Cieszyn

SLŚDEMRIUZKN
ÎIV*EF»^NCJÎ

• Meble towarem atrak
cyjnym:... Mimo wzrostu pro
dukcji, w dalszym ciągu po
daż mebli nie nadąża za popy
tem. WPHM nie ma wpływu 
na przemysł kluczowy £ stąd 
m. in. deficyt mebli pojedyn
czych. jak np. szafy 2-3-drzwlo 
we. Niesolidnym kontrahen
tem nie są Katowickie Fa
bryki Mebli, lecz Spółdzielnia 
Pracy im. J. wieczorka w 
Pszczynie, nłerytmtcznie wy
wiązująca aią r dostaw towa
ru. Magazyn meblowy stano
wi własność MZBM w Cieszy
nie i on jest zobowiązany do 
doprowadzenia placu oraz dro
gi dojazdowej do stanu uży
walności — WPHM w Byto
miu.
• Drzewa umarły, padając: 

Cmentarz w Skoczowie nie 
ma charakteru komunalnego, 
lecz jest cmentarzem wyzna
niowym, administrowanym 
przez skoczowską Parafią 
Rzymsko - Katolicką , Urząd 
Miasta i Gminy zezwolił na 
wy ciecie 20 starych drzew — 
Urząd Miasta i Gminy w Sko
czowie.
• Automaty pod k rad acze: 

Urząd Telekomunikacyjny 
zwiększył częstotliwość kon
troli. Nie gwarantuje to jed
nak bezawaryjnej działalnoś
ci tego typu aparatów. Kul
tura użytkowników może wy
datnie pomóc w podniesieniu 
sprawności oddanych do pu
blicznego użytku automa
tów telefonicznych — Urząd 
Telekomunikacyjny w Cie
szynie.
• Miłośnikom Skoczowa w 

odpowiedzi: Budynek przy ul. 
Zawisie 40 nie figuruje w spi
sie zabytków. Poza tym — mi
mo zewnętrznego dobrego wy
glądu — jest on zawilgocony 
i zagrzybiony — Urząd Mia
sta i Gminy Skoczów.
• Prsed drugim etapem: Za 

Istniejący stan nie ponosimy 
odpowiedzialności. Do oczysz
czania terenu przed Ośrodkiem 
zobowiązał się wiślański Za
kład Oczyszczania Miasta. Nie
stety, na razie, jak w roku u- 
biegłym. otrzymaliśmy tylko 
zapewnienie, że teren zostanie 
uporządkowany i splantowar.y 
— Ośrodek Sportowy w Wiś
le.
• Ozorki po... cieszyitaktii 

Przeprowadzona lustracja do
wiodła, że obróbka wstępna 
ozorków Jest nrowsdzona w 
sposób właściwy. Niezależ
nie od tego dyreKcja zobowią
zała wszystkich kierowników 
zakładów gastronomicznych do 
bezwzględnego stosowania o bo 
wiązujących zasad produkeil 
potraw z ozorków — WFPG 
Oddział w Cieszynie
• Mieszkańcom Istebnej — 

Glinianego w odpowiedzi: Ob. 
Paweł Stańko został zobowią
zany do stosowania następują
cych Rodzin pracy: w okresie 
od kwietnia do września od 5 
do lü 1 w okresie Od paździer
nika do marca od 7 do 15 — 
Naczelnik Gminy Istebna.
• Korek komunikacyjny« 

Ponowne wprowadzenie bez
pośredniego pociągu relacji 
Cieszyn — Wisła — Cieszyn nie 
znajduje uzasadnienia ze wz«lę  
du na nikłe zapotrzebowanie 
społeczne — DOKP w Katowi
cach.

*

• Jan nas widzą: Celem wy 
eliminowania opisanych nie
dociągnięć. kierownictwu ze
społu gastronomicznego ..T'od 
Jeleniem0 przekazano odpo
wiedni«  zalecenia. Podjeto 
również decyzję o zwiększeniu 
nadzoru w tym zakładzie

*

W PPS Cddzlał Cieszyn.
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Ćwierćwiecze zasłużonego Przyjaciele zza kioskowej lady
ambasadora

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

legentów, odkrywających 
przed nimi ogólnopolskie i 
specyficznie lokalne cechy 
cieózyńskk jo folkloru.

Praktyczną podbudową se
minarium była wystawka re
gionalna, po której oprowa
dzał dr Witold Iwanek, a 
takie bardzo serdecznie 
przyjmowane występy Dzie
cięcego Zespołu Regionalne
go z Koniakowa pod kierow
nictwem Marii Chmiel i 
przy współudziale Jana i 
Zuzanny Kawuloków oraz 
prowadzonego przez Elżbietę 
Bauer Dziecięcego Zespołu 
Regionalnego ze Szkoły Pod
stawowej nr 2 w Brennej 
Bukowej. * *

przeprowadzona zostanie 
wiejska sp .ilr biada o pu
char naczelnika miasta.

Pod znakiem sportu, za
bawy ludowej i występów 
zespołów z Czechosłowacji 
upłynie sobota. Szczególnie 
gorąco wypada zaprosić na 
spotkanie z czechosłowackim 
zespołem „Radhost” z Roż
nowa i polskim zespołem 
PZKO „Sibica”. Od godz. 18 
czeka skoczowiáków nocny 
maraton filmowy w kinie 
„Podhale”.

„Dni Skoczowa” zakończą 
się w niedzielę. Od rana 
koncertować będą orkiestry

• W MIETUKIEJ ł1BI IOTÄ 
CE W WIŚLE odbyło się opot- 
kanie z literatem Arndrzejem 
Trepką połączone z wystawą 
jego prac. Trepka mieszka w 
Wiśle, zajmując się, fantastyką 
(naukową.
• ROZSTRZYGNIĘTO Cglo- 

szony przez redakcją ..Poglą
dów” konkurs na temat „Kul
tura województwa katowiejde- 
go w trzydziestoleciu”. Wśród 
wyróżnionych znalazł sią m. 
In. Jerzy Drozd.
• amatorski klub fil

mowy ..klaps” w chybki, 
przyjmuje zapisy osób, zainte
resowanych filmem 1 pragną
cych brać udział w pracach 
„Klapsa”. Chętni próazeni są 
o skomunikowanie sie z kierów 
ndetiwem Klubu w Chybiu (Cu
krownia — Rax « Zakładowa).

(X)
• NIEZWYKLE CENNY ZA

BYTEK polskiego piśmiennic
twa odnaleziony został przez 
Karola Hlawlczkę w Oddziale 
Zabytkowym Biblioteki Ślą
skiej w Cieszynie. Jest to kan
cjonał z nutami z XVI wieku. 
Pierwotnie zaszeregowany 00 
zbiorów „Czytelni Ludowej” 
przekazany został do zbiorów 
Macierzy Szkolnej Ziemi Cie
szyńskiej, która z kolei oddała 
go w roku 1930 muzeum cie
szyńskiemu. Przez Niemców 
przeznaczony wraz z innymi 
książkami polskimi na znisz
czenie, ocalony został dzięki 
zabiegom ówczesnego dyrekto
ra cieszyńskiego muzeum. Inż. 
Wiktora Kargera. Ten niezna.- 
ny dotychczas zabytek kultury 
piśmienniczej pochodzi z ofi
cyny drukarskiej Jana Daub-

Świetną ,posobnos<4 do 
zapoznania się z beskidzkimi 
instrumentami ludowymi i 
grą na nich było wystąpienie 
znanego muzyka, mgr Józefa 
Brody.

Swoją praktyczną rolę 
spełniła także nauka tańców 
cieszyńskich przeprowadzo
na przez mgr J ninę Marcin
kową, jak również wycieczka 
do Istebnej i Jaworzynki, 
gdzie goście z całej Polski 
podziwiali piękno Beskidów 
i przeprowadzili szereg ob
serwacji folklorystycznych, 
spotykając się z Janem Ka
wulokiem, Zespołem Regio
nalnym „Jaworzynka” i cie
kawą, niepowtarzalną spo
łecznością istebniańskiej 
gminy.

Oczywiście, przysłowio
wym. „gwoździem” semina
rium był jubileuszowy wy
stęp Zespołu Pieśni i Ta”ca 
Ziemi Cieszyńskiej, którego 
nowy program zachwycił za
równo koncepcją ideowo - 
artystyczną, jak i mistrzow
skim wykonaniem.

„Chluba Cieszyna” raz Je
szcze dowiodła, że swoim po
ziomem daleko wybiega po
za pospolicie rozumiane a- 
matorstwo i że zainwesto 
wane w nią zaufanie społe
czne oraz złotówki nie po
szły nn marne, lecz procen
tują przynosząc kulturalne

korzyści, przekraczające naj
śmielsze oczekiwania.

Niech to stwierdzenie sta
nowi jednocześnie pochwalę 
obecnego mecenasa .»Ziemi 
Cieszyńskiej” — Wojewódz
kiej Spółdzielni „Społem” i 
bezpośrednio jej cieszyńskie
go oddziału: „Konsumu Ro
botniczego”.

W bieżącym półroczu 
wśród wielu imprez czczą
cych XXX rocznicę zwycię
stwa nad faszyzmem i XXX- 
lecie wyzwolenia Ziemi Cie
szyńskiej jubileusz naszego 
zespołu należał do najbar
dziej imponujących, a jego 
znaczenie jest więcej niż tyl
ko lokalne.

I nie jest to jedynie oko
licznościowe stwierdzenie. 
Rangę wydarzenia podkreśli
ła obecność na obchodach wi
ceprzewodniczącego Central
nej Rady Związków Zawo
dowych, przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Związ
ków Zawodowych — Roma
na Stachonia, przedstawicie
la Ministerstwa Kultury i 
Sztuki — Ewy Bączyńskicj, 
dyrektora Wydziału Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódz
kiego — Macieja Kurkiewi- 
cza, dyrektora Wojewódzkie
go Ośrodka Kulturalno- 
Oświatowego — Stanisława 
Gajewskiego oraz przedsta
wicieli politycznych i admi
nistracyjnych władz tereno
wych z I sekretarzem Komi
tetu Powiatowego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej — Janem Chodurą.

Wyrazy uznania semina
rzystów dla wysiłku organi
zatorów folklorystycznego 
spotkania, a mianowicie dla 
Urzędu Wojr wódzkieyo w 
Katowicach, Wojewódzkiego 
Ośrodka Kulturalno-Oświa
towego, Urzędu Powiatowego 
w Cieszynie, Filii Uniwersy- 
tetu Slą-kicgo, Macierzy Zie
mi Cieszyńskiej oraz wyróż
nienia, nagrody, odznaczenia 
i morze kwiatów dla poszcze
gólnych osób i całego Zespo
łu Pie: ni i Tańca Ziemi Cie
szyńskiej dopełniają obrazu 
imprezy, która się zakończy
ła, ale w świadomości społe
cznej pozostanie jako coś 
wyjątkowego, pięknego i 
twórczego.

Moment wręczania złotych I srebrnych Odznak „Zasłużonemu 
w rozwoju województwa katowickiego" najbardziej ofiarnym 

członkom zespołu, d Fot.: Tadeusz Kopoczek.

SPOI 'KAMI ICH CO
DZIENNIE idąc wcześ
nie rano do pracy, 

wracają do domu, przemie
rzając ulice w pogoni za za
kupami i spacerując swobod
nie w niedzielne popołudnie. 
Zawsze są na swoich poste
runkach tacy sami: uśmiech
nięci ’i uprzejmi. Wystarczy 
zatrzymać się przed kioskiem 
lub wstąpić do klubu „Ru
chu”. a zaproponują gazetę, 
zagadną o nowości, podadzą 
kawę.

Pani Justyna Cieślar pra
cuj w klubach „Ruchu” już 
11 lat Przez długi czas pro
wadziła placówkę na Starym 
Targu w Cieszynie. Stamtąd 
właśnie ją znamy. Obecnie 
przeniesiona została do klu
bu „Ruchu" w przychodni na 
ul. Biel-kitej, gdzie prowadzi 
sprzedaż prasy i innych dro
biazgów dla personelu i cho
rych.

Marzy o dniu, w którym 
powróci znowu do swej sta
rej, ale wyremontowanej 1 
nowocześnie urządzonej pla-

Walczyli za Polskę- 
dla Polski pracują
Z udziałem przedstawicieli 

władz administracyjnych w 
świetlicy Rady Zakładowej 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego w Cieszynie odbyło się 
spotkanie młodych nauczycieli 
z nauczycielami - kombatanta
mi II wojny światowej; uczest 
nikami kampanii wrześniowej, 
więźniami obozów koncentra
cyjnych i uczestnikami ruchu 
oporu.

w spotkaniu uczestniczyła 
także grupa dzieci z Ogniska 
Pracy Pozaszkol le. w Ustro
niu, która przedstawiła okolicz 
nośclowy program artystyczny.

Przy kawie i ciastku płynęły 
chwile wspomnień o latach o- 
kupacji 1 walce z faszyzmem. 
Szczególnie wzruszające były 
relacje Bolesława Gajdzicy — 
żołnierze tragicznego września, 
Janiny Jarzyny — więźniarki 
Ravensbrück 1 Władysława 
Wojnara, który przemierzył 
szlak od Lenino do Berlina.

W programie spotkania zna
lazł się także występ kwarte
tu nauczycielskiego.

Pedagogów - kombatantów o- 
hdarowano kwiatami i laurka
mi, a Janina Jarzyna została 
odznaczona Złotą Odznaka 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. (g)

Pod znakiem 
twórczości

Żeromskiego
W niedzielę, dnia 11 maja 

dramatem „Róża” Stefana 
Żeromskiego, Teatr Zagłębia 
w Sosnowcu uroczyście za
inaugurował XIII Śląską 
Wiosnę Teatralną.

Sp ktakle „Wiosny" odbę
dą się także w Cieszynie. 
I tak, 22 maja ze sztuką 
„Róża” wystąpi Teatr Zagłę
bia z Sosnowca, 23 maja 
— dramat „Grzech” przed
stawi — Teatr Nowy z Za
brza, a 26 maja oglądać bę
dziemy „Wierną ■ rzekę” w 
adaptacji Teatru Dramaty
cznego z Częstochowy. Ślą
ską Wiosnę Teatralną za
kończy w Cieszynie Teatr 
Polski z Bielska - Białej 
spektaklem „Sułkowski”.

0 wieczorze kompozy
torskim Ryszarda 
Gabrysia — kierow
nika Zakładu Wy

chowania Muzycznego Filii 
US w Cieszynie — mówić i 
pisać można różnie. Jedno 
jest jednak pewne: wyda
rzenie to w naszych (bą
dźmy skromni) cieszyńskich 
warunkach ma duże znacze
nie. Impreza przyczyniła się 
do popularyzacji prądów 
funkcjonujących w muzyce 
współczesnej nie bez korzy
ści (jak należy przypu
szczać) dla melomańskicgo 
światka naszego miasta oraz 
przysporzyła sławy Filii, 
która wypracowuje sobie 
dopiero dobre imię.

Pozostawiając na boku 
wszelkie kontrowersje, mo
gące znaleźć wyraz w po- 
koncertowych dyskusjach 
fachoyrców, stwierdzić wy
pada, że sam kompozytor 
podchodzi do swej twórczo
ści z dużym realizmem. Po
szukiwania jego, jak należa
ło wnosić z zaprezentowa
nego programu, są wielokie
runkowe, w większości Jed
nak wypadków nawiązują 
do beskidzkiego folkloru.

Pierwszym zarezentowa- 
nym utworem były „Kaden
cje na tmmbitę”, które wy
konał student PWSM w Ka
towicach — Stanisław Ru
sek. W utworze zamarkowa- 
no brzmienie echa poprzez 
wywołanie rezonansu w pu
dle fortepianu.

Drugą pozycję programu 
stanowiła „Pieśń nadodrzań- 
ska" zbudowana na modłę 
klasyczną (gdyby za klasy
kę uważać muzyczne mani
festy z końca ubiegłego i po
czątku naszego stulecia). 
Pieśń tę wykonywali wo- 

I w muzyce eksperymenty 
torują drogę postępowi
kalistka Micha1 ina Growiec 
i pianista Marian Prax.

Interesującym pomysłem, 
aczkolwiek nie pionierskim, 
wydawały się „Wstęp” i 
„Fuga I.-A-CH” w dawnym 
stylu, na organy, w wyko
naniu nieżyjącego już Otto
na Barona. Utwór, zanoto
wany na taśmie magnetofo
nowej, utrzymany był w 
tradycyjnych normach wy
konawczych, a jego struk
tura, z grubsza rzecz biorąc, 
polegała na muzycznej tran
spozycji nazwiska „Bach”.

Duże wrażenie wywołał 
utvrór CHARLES IVES IN 
MEMORY — SONG w in
terpretacji Michaliny Gro
wiec (głcs), Stanisława Ru
ska (puzon) i Zdzisława Szy- 
moeby (kontrabas). Song Jest 
rodzajem lamentacji po 
amerykańskim prekursorze 
awangardowych prądów w 
muzyce współczesnej.

Podobna w charakterze 
była też „Muzyki Rytualna 
I” (RITUAL MUSIC I) na 
fortepian, w wykonaniu 
Mariana Praxa. Sugestyw
na, pełna wewnętrznego na
pięcia interpretacja, nie po
zbawiona powściągliwego 
aktorstwa,- zrobiła swoje. 
Wykonawca, w myśl zało
żeń twórcy grał na klawia
turze wieku, skrzydle i od
krytych strunach fortepia
nu przy pomocy rozmaitych 
rekwizytów. Eksperymenty

te nie sprawiały wrażenia 
chaosu, chociaż — co tu du
żo mówić — dla większości 
ciągle jeszcze pozostałą dzi
waczne. Warto przy tej oka
zji wspomnieć, że utwór był 
wykonywany po raz pierw
szy.

Podobnie rzecz się ma z 
interesującym, ze względu 
na oryginalne przetworzenie 
elementów beskidzkiego fol
kloru, utworem „Doliny, 
doliny”. Fragmenty dzieła 
wykonywał — znany nam 
skądinąd — Józef Broda. 
Ten sympatyczny „swojskie
go chowu” multiinstrumen- 
talista dał przy okazji pokaz 
gry na starych instrumen
tach ludowych, takich jak, 
gajdy, fujarka, drumla.

W wieczorze kompozytor
skim znalazła się też kom
pozycja na monochord (lu
dowy instrument strunowy), 
nawiązująca do dawnych 
hymnów greckich). Utwór 
wykonywał — wiolonczelista 
-r- Andrzej Chyła.

Na zakończenie autor 
kompozycji wyraził swoje 
artystyczne credo, będące ni
czym Innym, jak głęboko i 
Szeroko pojętym humaniz
mem. Wszelkie poszukiwa
nia wynikają — jak to pod
kreślił Ryszard Gabryś — z 
autentycznej fascynacji mu
zyką i jej najprostszym 
składnikiem —• dźwiękiem.

(Jaro) 

cówki. Przvzwyczalla się bo
wiem do swoich klientów: 
starszych pań, które wstępu
ją na kawę podczas zakupów, 
uczennic z Technikum Medy
cznego czekających na popo
łudniowe zajęcia, artystów 
operetki gliwickiej wstępu
jących obowiązkowo, gdy zda 
rzy się grać w cieszyńskim 
teatrze, wreszcie do wszyst
kich tych, którym wiecznie 
się spieszy, a których życze
nie zawsze jest w stanie wy
przedzić.

Jest w tym klubie praw
dziwą i 'ospodynlą, zawsze ele
gancką i pogodną. Jeżeli co
kolwiek może ją zmartwić, 
to wieczorne burdy wywoły
wane przez pijaków z restau
racji „Targowa”.

Pracuje po całych dniach, 
bo przecież klub musi być 
otwarty, klienci nie mogą 
czekać. Gdy zdarzy się, że 
zamknie wcześniej lub ro
dzinne sprawy zatrzymają ją 
w domu, nie może znaleźć 
sobie miejsca. Mąż czasami 
wytyka, że poza klubem nic 
dla niej nie istnieje. Ona Jed

nak znajduje w swej pracy 
duże zadowoleni?.

Pracuje ciężko, ale efekty 
są widoczne. W ubiegłytn ro 
ku zdarzało się, że zdołała w 
ciągu jednego miesiąca wy
pracować 140 tysięcy obrotu. 
W tym, gdy tylko ruszy la
wina turystów krajowych i 
zagranicznych, będzie podob
nie.

Spośród setek pań i pmór- 
prow id-ących kioski 1 kluby 
„Ruchu” wyt mliśmy jedną, 
a przecież nieprawdą jest, 
że tylko ona zasługuje na u- 
znanie. Przykładów ludzi 
działających w zakresie upo
wszechniania prasy, nieodłą
cznego atrybutu dzisiejszego 
człowieka, jest wielu. Alojzy 
Zyranek, Anna Szturc. Marta 
Olejak, Helena Mospan — 
prowadzący punkty „Ruchu” 
w Cieszynie, Ema Lojza w 
Dzięgielowie, Helena Szw< óa 
w Pogwizdowie. Jadwiga 
Kraus w Kończycach Wiel
kich. Marta Pustówka w Le- 
sznej Górnej to także tylko 
przykłady.

JALA

Naczelny redaktor „GŁOSU" informuje uczestników spotkania 
o problemach warsztatowych pisma. # Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Spotkanie z
Należy już do dobrych tra

dycji, że z okazji majowych 
Dni Kultury, Oświaty 
Książki i Prasy zespół re
dakcyjny GŁOSU odbywa 
spotkania ze swymi Czytelni
kami. Ostatnio, w dniu 16 
bm. spotkanie tego rodzaju 
urządziło w rwych lokalach 
kierownictwo Międzyzakła
dowego Domu Kultury 
„Włókniarz” w Cieszynie.

W szczerej i żywej dysku
sji poruszono szereg interesu-

Czytelnikami
jących chyba szerszy ogół 
czytelniczy problemów zwią
zanych zarówno z funkcjono
waniem tygodnika, jak i z 
życiem w mieście.

Redakcję GŁOSU repre
zentowali: redaktor naczelny 
Robert Danel, sekretarz re
dakcji Kazimierz Gołębiow
ski oraz red. red. Paweł Czu
pryna i Tadeusz Kopoczek.

Prowadził spotkanie, z 
wrodzoną sobie swadą, kie
rownik MDK Konrad Dok
tor.

Skoczów zaprasza i proponuje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

dęte Huty „Szopienice”, Ko
palni „Knurów”, Huty Cyn
ku z Miasteczka Śląskiego, 
Odlewni Żeliwa FSM ze 
Skoczowa, CELMY z Cie
szyna oraz Górnośląskiej 
Brygady WOP z Gliwic. Im
prezę zamknie przegląd 
młodzieżowych zespołów 
muzycznych woj. katowic
kiego.

Organizatorzy przewidzieli 
szereg imprez towarzyszą
cych i zadbali o sprawne 
działanie handlu i gastrono
mii. Wszystko więc zapowia
da kilka dni dobrej zabawy 
dla samych skoczowiáków 
oraz przyjezdnych turystów.

(g)

ZAPISKI
KULTURALNE

mana w Krölewou i. Jak tego
dowiódł Karol Hławlczka. po
wstał między rokiem IBM ■ 
1M3 (x)•' i ogólnopolskim
PROGRAMIE TELEWIZYJ' ■
NYM „PEGAZ” Norbert Bo- 
ronow_ jsapreaentowoł tele
widzom Jaworzynkę. Na Ue 

uspoT a ’< « jo jej rozwoju 
wakazał on na bogactwo fol
kloru tej wal, tanowlą.2
prawdziwy azyl beskidzkiej 
goraL zczyzny- (x)
• w CIESZYNIE bawiła de

legacja Wyższej Szkoły Nau-
tyael kie4 z Sarospatal (Wę

gry) Uatalono program współ 
pracy między Filią Uniwersy
tetu Slą Hflego. ą ■ wągier k: i 
-sla-öv-’i naukową. (JO)
• Z Oli AZJI XXX-LI LIA 

wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej 
Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Faflk’ zorganizował w kinie 
'VaHsre” projekcję filmu pol- 
öklego ..Drogi öo Ojczyzny”. 
Na spotkanie z Mcznłe zgro-

<zoną publicznością przybył 
twórca filmu reż. Wincenty 
Hot oraz płk. Stefan Czer
wiński z Wytwórni Filmowej
„Czołówka”. (kar)
• W „GAZECIE POLSKIEJ”, 

wychodzącej w Stanie Masaa- 
ch 1 ctta ul zał etę artykuł 
Władysława Oszeldy na 4eir.<-4 
Cieszyniaków. mieszkających 
w różnych stronach świat. 
Wielu z nici, plastu4« wybitne 
stanowiska w administracji 
publicznej różnych krajów lub 
zajmuje tę sprawami ekono
micznymi. reprezentując rządy 
I onzczególnyćh państw na kon 
farencjach międzynarodowych 
(np. inż. Roman Russek w Ka
nadzie, niw. Karol Krótki w 
USA). Nie brak również wśród 
nich, ciirżących się międzyna
rodową sławą, malarzy, rzeź
biarzy . pisarzy (Karol Badu
ra, Ryszard Demel.— Włochy; 
Ludwik Klimek — Francja; 
Józef Klimek — Australi-.; Pa
weł Łv tel • USA) oraz przed
stawicieli . ornych dołedzśn 
naukowych. <«)

Droga Asiu! .Przesyłam serdeczne pozdrowienia! Minęło nie
omal dwanaście lat od czasu, gdyśmy przekroczyli 
linię frontu w Jaworzu-Jasienli , koło Bielska. 
Wówczas, przed przejściem przez front, major po
wiedział mi: „Janku, strzeż Asi. Choćbyśmy nawet 
my zginęli, ona musi żyć. Musisz ją przeprowadzić, 
choćby to Ryło nie wiem jak trudne.

Tak, trudna i niebezpieczna była ta ostatnia prze
prawa skrajem oblodzonej przepaści, którym scho
dziliśmy po lodzie około pięćdziesiąt metrów w 
dół...

Po wyzwoleniu byłem przewodniczącym Zsrządn 
Powiatowego Związku Walki Młodych na Śląsku. 
Później zostałem zastępcą komendanta milicji*

Zapewne byś mnie nie poznała, dlatego te w 
ostatnich latach bardzo się zmieniłem.

Jan ZAWADA. Ustroń
Od tego czasu oriontuję się znów w zczegółacb 

ich życia — pokojowego, bezpiecznego, choć pełnego 
trosk i wysiłku.

ZAMIAST EPILOGU
TOIMY, objąwszy się mocno, przypi itrując Ję 
sobie ze zdziwieniem i mówimy I "*  związku: 
— Jakiś ty, Gustlik, teraz!... — Usłużna pa
mięć podsuwa na miejsce wysokiego, okazałe

go mężczyzny upartego czarnowłosego chłopca. ..
— A pamiętasz?...
— Jak się ukryłem w sianie?...
— A policjanci guzik znoleźli...
Naszym wspomnieniom nie byłoby końca, ale se

bralo się sporo ludzi — byłych partyzantów, łącz
ników, naszych przyjaciół.

Dziś niedziela. Wszyscy udajemy się w góry — 
„partyzanckim szlakiem”, do naszych onegdajsi.ych 
bunkrów.

Na zaproszenie Komitetu Powiatowego partii 
przyjechałam przed dziesięciu dniami do powiatu 
cieszyńskiego. Pierwszą wizytę złożyłam oczywiście 
Elzie.

Szliśmy z ikretarzem KP partii. Dom Elzy stoi 
daleko od drogi, w górze, ziemia jest, jak tc na 
wiosnę, wilgotna. Holeksowie widzieli, że kt 1 do 
nich zmierza, ale pomyśleli, że to turyści.

Weszłam do domu pierwsza, od razu Elzę pozna
łam. Nastąpiły zwykłe w takich wypadkach okrzy
ki radości, pytania. Jest już matką sześciorga dzie
ci. Mąż bardzo mi się podobał. Rozmawiałyśmy 
jeszcze z Elzą i właśnie zamierzałyśmy pójść do 
matki, która mieszka z Marysią w starym domu, 
nieco wyżej stoku, gdy orzyszły obydwie.

ROBERT DANEL

DROGA

Ewa Holeksa liczy już siedemdziesiąt cztery lata. 
Jest siwiuteńka, ale po dawnemu zadbana, zacho
wuje się spokojnie, z godnością. Marysia wyrosła 
na miłą czarnowłosa kobietę.

Uciekłyśmy z Elzą do jej pokoju, by poszeptać, 
jak dawniej w cztery oczy.

Od Elzy pojechaliśmy do Janka Bojdy. Tak się 
nieoczekiwaną wizyta ucieszył, że zaczął mnie ści
skać! A jego żona płakała i całowała mnie. Przy
pominaliśmy sobie, jak prowadził mnie lasem, jak 
się bałam mu zawierzyć, bałam, że mnie z iprowa- 
dzi na policję. Tak, właśnie tak było. T jak tó do
brze, że wszystko to już poza nami, że tc his toriai...

Paweł Sztwiertnia, ten sam, który poc ięst^wał 
mnie niegdyś pierwszą kromką chleba i pomógł 
skontaktować się z partyzantami (tak, właśnie Pa
weł Sztwiertnia, a nie Michał, jak się wówczas 
przedstawił), przebiegle się tylko uśmiechnął i po
wiedział uradowany:

— Widzisz, dziewcznko, uratowałem ci życie!.-. 
A ile się z powodu ciebie strachu najadłem!...

Z kolei pojechaliśmy do Ustronia. Gościliśmy u 
dobrej i ciągle — jak przed wielu laty — wesołej 
Janeczki, Janiny Zerdkowej.

Janka Zawadę spotkaliśmy na ulicy koło domu. 
Postarzał się, ale natychmiast go poznałam. Obję
liśmy iię, wycałowali i znów mi się przypomniało, 
jak nié szedł, ale leciał mostem, ciągnąc mnie za 
sobą...

Odbyło się wiele spotkań, powiedziano wiele cie
płych, serdecznych słów...

Ale teraz nas popędzają:
— Już czas! Trzeba iść!...
Orłowa jest bardzo stroma. Teraz możemy sobie 

pozwolić na luksus i co kilkanaście kroków odpo
czywać. Nie mogę pojąć, jak żeśmy forsowali tę 
stromiznę wówczas, w czasie wojny.

...Co to właściwie dwadzieścia lat? To było wczo
raj, w każdym razie bardzo niedawno — siedziałom 
właśnie tu, w bunkrze, przed wejściem, moi kole- 
dzy-zwiadowcy studiowali według mapy okolicę, a 
ja pisałam wiersze.

Stoimy na szczycie OrłoweJ. Rozciąga się stąd 
wspaniały widok. Przed nami zajmująca połowę ho
ryzontu Barania. Na jej stoku poruszają się wolno 
szare kłębki — owce. Ledwie je widać.

— Gdyby nie wy — mówi w zamyśleniu Gustlik 
— kim byłbym dzisiaj? Nędzarzem? Pasłbym cu
dze owce? — I sam sobie odpowiada: - Chyba tak...

Zebraliśmy się u Herzyków na Orlowej, by nieco 
odsapnąć. Paweł i Zuzanna przygotowali zakąskę, 
ale porwało mnie kilku byłych partyzantów i za
prowadziło na strych: była tam urządzona maleń
ka izbeczka. Usiedliśmy na jakimś tapczanie i Lud
wik powiedział to samo, co niegdyś major:

— No i co, wypijemy?!
Wypiliśmy. I choć nikt nie wspomniał o majorze, 

wiedzieliśmy, że duchem jest z nami.
Potem wjzyr y a był< nas ponad stu, poszliśmy 

na Stery Groń, do Diablego Młyna.
Oto sterta kamieni, za, -ywająca wejście do bun

kra. Czekali już na nas harcerze. Przyszli poprzed
niego dnia, nocowali w bunkrze, palili w piecu. 
Spuszczamy się do tej podziemnej nory po kolei. 
Znów wdychamy, Jak niegdyś wilgotne, chłodno 
powietrze.

Przyjemnie pachnie dym, rozchodzi się ciepło; 
ale po cieńkich żerdkach buków, którymi obłożono 
ściany, sączy się woda. Bunkier jest mały i ciasny- 
Jak mogliśmy się tu pomieścić?

Szybciej, szybciej na górę, na świeże powietrze!
Nasze malutkie, gęste buki wyrosły w wysoki, 

wspaniały las, postarzały się, przerzedziły. A o bo
haterskich wydarzeniach, które tu miały miejsce, 
przypomina dziś tylko nieduża biała deszczułka, 
którą przybito do drzewa: „Tu w sierpniu 1944 roku 
lądowali radzieccy zwi adowcy: major Stkpan iwicz, 
Wasyl, Mikołaj i radiotelegrafistka Aleksandra 
Anisimowa, którzy połączyli się z grupanjl polskich 
partyzantów w Brennej i Ustroniu dla prowadze
ni -wspólnej walki z hitlerowcami”.

Szczodrze przygrzewa słońce, cicho szelt zeza de- 
likatnoźółte, ciemnozielone i żółto-złociste liście 
drzew... Można wdychać pełną pienią czyste gór 
skie powietrze, można swobodnie iść w którąkol
wiek stronę, nie ogląda ąc się trwożliwi, za siebie... 
Ale Jesteśmy do tego miejsca jakby przykuci. Przy
siadamy na zwalonym pniu prz. d wejściem do bun
kra i zaczynamy snuć nasze partyzanckie wspom- 
nienia...

Burza 1 piorun mogą powalić drzewo, mogą za- 
trzęć napis na desce. Al< wiecznie żyć będą w pa
mięci ludu legendy o walce za jego wolność, o wier
nych. przyjaciołach SPIESZĄCYCH Z POMOCNĄ 
RĘKĄ W TRUJ >NYCH CHWILACH.

KONIEC
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„SPOŁEM” WOJEWÖDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW

ODDZIAŁ SKOCZÓW USTROŃ W USTRONIU

przyjmie pracownika

w niepełnym wymiarze godzin (wynagradzanego 
z bezosobowego funduszu płac) w charakterze

KIEROWNIKA ŚWIETLICY 
w Ustroniu.

Wymagane wykształcenie specjalistyczne względ
nie weryfikacja Wojewódzkiego Ośrodka Kultural
no-Oświatowego.

Warunki do uzgodnienia w Sekcji Społeczno-Sa- 
morządowej przy ul. Spółdzielczej 1 w Ustroniu, 
tel. 485. 90kr

WOJEWÖDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ 

KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
W KATOWICACH — ODDZIAŁ W CIESZYNIE

z a-t r u d n i

INTENDENTÓW i INSTRUKTORÓW 
wychowania fizycznego na kolonii letniej 1975 r. 
w Kaczycach pow. Cieszyn.

Organizator zapewnia bezpłatny przejazd autobusami 
PKS do placówki kolonijnej.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Samodzielna Sekcja 
Spraw Socjalnych Oddziału PKS w Cieszynie, ul. Świer
czewskiego 21, tel. 15-79 lub 12-61, W godzinach od 7 do 15.

91kr

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W CIESZYNIE

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki ŻUK 
A-03, nr podwozia 32866, nr silnika 182746, rok 
produkcji 1964, stopień zużycia 65 proc., cena wy

woławcza 59.500 zł.

Przetarg odbędzie się 7. 6. 1975 r„ o godz. 10 w 
siedzibie Powiatowego Zakładu Weterynarii w Cie
szynie, ul. Bielska 3a.

Pojazd można oglądać codziennie, w godz. od 10 
do 14 (oprócz niedziel) 'w garażu przy ul. Bielskiej 
3a w Cieszynie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
kasie PZWet do dnia 6. 6. 1975 r.

W razie niedojścia do skutku I przetargu, na
stępny odbędzie się w dniu 14. 6. 1975 r., o godz. 
10, bez dodatkowego ogłoszenia w prasie. 88kr

OGŁOSZENIA 
DROBNE

ZASTAWĘ 75« — tanio sprze
dam Tomica, Cieszyn, Stalma
cha 10/7. g-6873

RZEDAM działkę budowla- 
S arów z lokalizacja, w Cle*  
nle-Bobrku oraz Fiata 600D. 
adomość; Cieszyn, skry ka 
:ztowa 107. g-6977

ntcznycL nl. Wronia 83. »-M0 Warszawa konto PKO nr: t-8A6^. CENA PRKJUMERATV * t^eď następny. Za tr.śC ogłoszeń ule odpowiadamy. Indeks nr 36067/33939. Nakład: 81171 
Redakcja nla zwraca. Oaloszenla firmowe drobne oraz nekrologi przyjmow me aa do czwartku na syuaien następny. «a p zam. nr 3037/75 T-6

■tZEDAM działkę 34 ary w 
szynie - Pastwiskach. Wia- 
□ość: Cieszyn, Karłowicza 
I, w godz, 17—12. g-6979

VA oddzielne pomieszczenia 
powierzchni 140 m kw„ na 
igazyn. lub warsztat w śród- 
eśclu do snrzecania. Wlado- 
Jść; Cieszyn, Lltnanowskle- 

6, m. 4. g-6980
’RZFdam fortepian marki 
edeńsklej z płytą metalową.

ZEDAM Panonie. Pollok, 
2ów, Objazdowa 32, oglą- 
Po godz. 16. g-6874
78ZA WE plck-eup w do- 
n stanie sprzedam. Karol 
ka, Dzięgielów 24. g-6971

Jawę -250 — sprzedam. Józef 
Gabryś, Bąków 127. g-6969
MOTOCYKL MZ, 1973 rok, — 
sprzedam, wiadomość: Kawu
lok, Harbutowict 24. g-6978

Anna Kiszą, Cieszyn, ul. Sado
wa 9, tel. 896. g-wi' i

SPRZEDAM tanio meble do 
wyposażenia pokoi wczasowych 
i inne przedmioty. Wyprzedaż 
w dniach: od 34. do 36. V. 75. 
Prutek, Ustroń - Poniewlec 30.

g-6973
SPRZEDAM trak poziomy. Wla 
domoić: Józef Watażki, Leszna 
Górna 33.g-6970
WÖZEK sportowy — używany 
— sprzedam. Maria Kuoaczka, 
Ochaby 174. g-8964

APARAT fotograficzny marki 
„PRACTICA" Wraz z komplet
nym wyposażeniem fotograficz 
nym — sprzedam. Tadeusz Ży
ła, Kończyce Małe 210. g-6965
USŁUGI z zakresu mycia 1 kon 
serwacji samochodów osobo
wych wykonuje: Zdzisław Ma
rek, Cieszyn, Przepilińsklego 4.

g-6967
PRZYJMĘ uczni do nauki za
wodu — laklernictwo samocho
dowe. Bronisław Dobija, Sko
czów. ul. Stalmacha 53, telefon 
601. g-0975 
PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu. Warunki bardzo do
bre. Kandydaci mogą uczęsz
czać do Wieczorowej Szkoły 
Podstawowej. Jan Hansel. Cie
szyn. Al. Fredry 5. teł. 339, 
Warsztat Elektro-Instalacyjny.

g-0948

DYREKCJA 
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

REMONTOWO-BUDOWLANEGO 
w CIESZYNIE, ul. Mała Łąka 10

OGŁASZA WPISY

do kl: b I Pr tyzaf Jadowe) Sikoł- Zawodowej 
ni rok szkolny 1975/1976 

o specjalnościach:
— MURARZ - TYNKARZ— cieśla
— ZBROJARZ
— INSTALATOR URZĄDZEŃ WÖD 3-KANALIŁ. OA

ZOWYCH 1 CENTR. OGRZEWANIA
— STOLARZ BUDOWLANY
— BLACHARZ
— DEKARZ

Okres nauki trwa 3 lata. Przyjęcia odbywają Się bez 
egzaminu wstępnego.

Zajęcia praktyczne prowadzone są w RPRB na terenie 
m. Cieszyna.
Wymagane dokumenty:
— podanie o przyjęcie do Przyzakładowej Sskoły Zawo

dowej .
— życiorys
— świadectwo szkolne
— świadectwo lekarskie stwierdzając. przydatność do za

wodu
— 3 zdjęcia
— dokument urodzenia

W/w dokumenty należy składać do dnia 88. 6. 1878 r-
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział Służb 

Pracowniczych w>RPRB Cieszyn, ul. Mała Łąka 19.
29kr

Koszykarze z LO-1 Cieszyn 
z szansami na mistrza
Bogaty w Imprezy, jak 

również cenne sukcesy 
jest obecny sezon dla 
koszykarzy z Liceum O- 
gólnokształcącego im. A. 

Osuchowskiego w Cies: ynie. 
Wygrali oni zdecydowanie te
goroczną rozgrywki w ra
mach międzyszkolnej ligi ko
szykówki, odnosząc każdora
zowo przekonywające zwy
cięstwa. W zamaganlach tych 
drużyna występowała w na
stępującym składzie: Marian 
Pijarski. Czesław Bielecki, 
Jerzy Dudek, Jerzy Szmajda, 
Zbigniew Kolorz, Jan Pober, 
Andrzej Wacławik, Stanisław 
Żyła i Leszek Kizywoń.

W klasyfikacji najlepszych 
strzelców Marian Pijarski, 
zajął drugą lokatę, a Czesław 
Bielecki został uznany za naj
lepszego zawodnika w defen
sywie.

W tych samych rozgryw
kach brała również udział 
druga drużyna z tego liceum, 
składająca się z chłopców 
klas pierwszych. Zajęła ona 
5 miejsce.

Natomiast w eliminacjach 
do IV Powiatowej Spartakia
dy Młodzieży drużyna, w któ
rej eraja: Andrzej Wacławik, 
Stanisław Żyła, Jerzy Lanc, 
Piotr Cymorek, Grzegorz 
Mróz, Bogusław Studnicki i 
Tomasz Kujawa, zakwalifi
kowała się bez trudu do fi
nałów' i ma poważne szanse 
na wygranie tej impr :zy. Na 
tych właśnie koszykarzach 
uzupełnionych kilkoma gra
czami z inny-h szkól o- 
pierać się będzie reprezenta
cja powiatu cieszyńskiego na 
Wojewódzką Spartakiade Mł< 
dzieży, której finały przewi
dziano w tym miesiącu w 
Bvtomiu.

Największe jednak sukcesy 
_ i na pewno nie ostatnie — 
notuje drtiżyna z liceum w 
mistrzostwach Slaska szkół 
p yiadpvd»tawowyrh. W pier
wszym meczu w Wodzisławiu

wygrała ona z tamtejszą Za
sadniczą Szkołą Górniczą 
70:54 (29:25). W drugim miała 
za przeciwnika drużynę ZSZ 
Rybnik, opartą na zawodhi- 
kach ROW. I ten pojedynek, 
po dramatycznej walce, za
kończył się zwycięstwem 
chłopców z Cieszyna w sto
sunku 79:70 (32:38). Jeszcze w 
34 minucie drużyna z Rybni
ka prowadziła różnicą 13 pkt, 
lecz zadecydowała doskonała 
gra „Osucha” w końcówce. 
Tak więc nasza drużyna grać 
będzie już 20 i 21 maja w 
finale w czwórce najlepszych 
zespołów Śląska. W tyr . miej 
scu należy wspomnieć, że 
młodzi koszykarze są również 
dobrymi uczniami w szkole. 
Np. w plebiscycie na najlep
szego ucznia —- sportowca 
zwyciężyli Andrzej Wacła
wik i Jerzy Dudek.

Współtwórcami sukcesów 
młodych koszykarzy są rów
nież ich wychowawcy: nau- 
crveiel wf. wizytator m^r 
Karol Chraścina i oddelego
wany przez KS Cieszyn do 
pracy szkoleniowej Marek 
Gawlas. Do tego trzeba także 
dodać troskę dyrekcji, która 
stworzyła w liceum atmosfe
rę sprzyjającą rozwojowi spor 
tu.

Ostatnio odbyło się w szko
le po ęgnanie uczniów klas 
maturalnych, członków dru
żyny koszykówki. Przed me
czem klasy IV z reprezenta
cją szkoły upominki książko
we i dyplomy wręczono 7 
świetnym koszykarzom, koń
czącym knerę sportową w 
liceum, (cz)• • •

W dniach 20 i 21 maja br 
odbędą się w Cieszynie (ha
la przy ul. J. Łyska) finały 
mistrzostw Śląska izkół po
nadpodstawowych z udzia
łem drużyn z Zabrza, Ty
chów, Częstochowy i Cieszy
na. Początek spotkań o godz. 
15.30.

(cz)

Pół wieku działalności 
na rzecz piłkarstwa

W Pszczynie odbyło się ostat 
nio uroczyste spotkanie działa
czy- *piłkBnikioh  w związku x 
półwieczem działalności Pod
sekcji Piłki Nożnej WFS w 
Bielsku - Białej, wzięli w nim 
również udział przedstawiciele 
władz PZPN z wiceprezesem 
W. Bąkiem.

Dorobek Podokręgu praedřta 
wił jego przewodniczący inż. 
Władysław Pysz. W dyskusji o- 
mawiano prace poszczególnych 
klubów, zwracając szczególną

uwagę na działalność ludowych 
zespołów sportowych.

Następnie odznaczono działa
czy piłkarskich odznakami 
PZPN. Srebrną otrzymał m. In. 
długoletni przedstawiciel cie
szyńskiego piłkarstwa we wła
dzach Podsekcji Edward Ołe- 
jak. On również został wyróż
niony dyplomem XXX-lecla 
Kultury Fizycznej I Sportu. Ta 
ki sam dvplom otrzymał drugi 
cieszyński działacz sportowy, 
Karol Danielec. (et)

Wyścig 
Pokoju

Po kilku tatach mowo gości
liśmy na na «ej zlomí uczestni
ków największej amatorskiej 
imprezy kolarskiej XXVlIl 
Wyścigu Pokoju. Było to w 
minioną niedzielę. podczas 
ósmego etapu, prowadzącego 
s Trzyńca do Opola. Impresia 
tej towarzyszyło w naszym re
gionie ogromne zainteresowa
nie. Uzdili*  trasy przejazdu

ZAWODY 
STRZELECKI! 
I PIŁKARSKIE

Dl. uczczenia 20 rocznicy 
wyzwoleni. ziemi Cieszyń
skiej Ognisko TKKF wspólnie 
z Kołem LOK przy CFZB 
ZAMPOL zorganizowało zawo
dy -trzeleckle.

Wśród kobiet zwyciężyła Ja
nina Chmiel przed -emą Mar 
cało i Małgorzata Fljallcowaką, 

W kategorii mężczyzn naj
celniej strzelał Erwin Mrózek 
1 jemu przypadł piękny pu
char, ufundowany przez Rad' s 
Zakładową. Daine miejsca za-

ZARZĄD OKRĘGU FWP 
W BIELSKU-BIAŁEJ 

unieważnia 

zaginiona pieczątkę o na- 
stępujacei treści 
Dom Wypoczynkowy 
.BELWEDER” 
FWP — CRZZ
Ustroń teł. nr 478

B2kr

gromadziły Me ogromne rzeszo 
miłośników kolarstwa. Jnt na 
kitka godzin przed przejazdem 
kolarzy. liczne rzesze kibice» 
oczekiwały na swoich ulubień
ców. którzy właśnie w tym 
dnia sprawili nam tyle radoś
ci.

Jałto pierwsza wjechała aa 
ziemię polska dwójk= kolarzy: 
Bels Loos 1 Węgier Klsa. Za 
nimi zaś cala grupa kolarzy, a 
w niej wszyscy Polacy. Szcze
gólnie dopingowano Ryszarda 
Szurkowskiego. który stałe 
znajdował aie na mele dużej 
grupy 1 uważnie kontrolował 
sytuację na trasie. (cz)

jęli; Bronisław Grim I Jan Or
szulik.

Ognisko TKKF zorganizowało 
także mecz piłkarski. Na bot
ku pod Walką jedenastka 

ZAMPOLU pokonała drużynę 
Urzędu Celnego z Czeskiego 
Cieszyna 3:3. Bramki zdobyli: 
Ryszard Krognlewski, Piotr 
Walna i Stanisław włlamowski.

(kar)

KOLEJNE 
ZWYCIĘSTWO KUŻNJ
W kolejnym meczu o mi- 

st'zostwo Ligi Okręgowej w 
tenisie ziemnym uatrońska Kr»» 
nia wygrała * Zagłębiem Sos
nowiec i;3. Punkty dla zwyele. 
ców wywalczyli: Andrzej Hub- 
ezyk. Krzysztof Seman. Kry
styna Łegierska, Danut. Su
chodolska oraz w grze podwój 
nej pary; Polak — Mc laśelk i 
Wolanin — Suchodolska.

Juniorzy Kuźni doznali po
rażki z KKS Bielska 3:2. «cW

Bracia Tajnerowie: z lewej Tadeusz, z prawej lózef, odbywa
jący aktualnie służbę wojskową.

Udany konkurs skoków
Przy pięknej, słonecznej po

godzie rozegrano na skoczni 
igelitowej w Goleszowie trady
cyjny majowy konkurs skokow 
narciarskich. Wzięło w nim u- 
dział prawie 60 zawodników z 
czołowych klubów naszego kra 
ju: WKS Zakopane. Wisła - 
Gwardia Zakopane. SZS - AZS 
Zakopane, Start Wisła, ROW 
Koniaków i Olimpia Goleszów.

W grupie seniorów zwyciężył 
Jan Kulig z wlślańskiego Star
tu, który za skoki 44 i 45,5 m 
otrzymał notę 223,8 pkt. Dru
gim był ubiegłoroczny trium
fator tego konkursu Józef Taj- 
ner. odbywający obecnie służ
bę wojskową. Najstarszy z bra 
cl Tajnerów skoczył na odle
głość 43 i 44,5 m, zdobywając 
notę 214.2 pkt. Trzecim był re
prezentant z Trzyńca — Karol 
Morcinek (skoki 42 i 42 m — 
nota 210.0 pktj.

Niespodzianką jest dopiero 
ósma lokata Tadeusza Tajnera, 
który skakał bardzo pechowo, 
kończąc każdy lot upadkiem.

Honor rodziny Tajnerów u- 
ratował Henryk, który wygrał 
konkurs w grupie juniorów 
skokami 43,5 i 44,5 m z notą 
219,1 pkt. Drugim był Jan Bo
bak z Trzyńca (41,5 i 43 m — 
nota 208,3 pkt ), a trzecim Ka
zimierz Bachleda z WKS Za
kopane (skoki 40 i 41 m — nota 
195 pkt.).

Słabo skakał bohater niedaw
nej spartakiady młodzieży An
drzej Kamiński z Wisły, który 
uplasował się dopiero na 20 
miejscu.

W sumie konkurs był niezwy 
kle udany 1 cieszył się wiel
kim zainteresowaniem, licznie 
przybyłych sympatyków nar
ciarstwa. (CZ)

Przed skokami na igelitowe/ skoczni narty muszą być odpo
wiednio zionę wodą. Jest to warunkiem oddania dobrego 

skoku. • Fot.: Paweł Czupryna.

WYNIKI KLASY C
Pod koniec kwietnia rozpo

częli r ndę rewaą uwą piłkarze 
klasy C. Dotychcza. rozegrali 
4 kolejki spotkań mistrzow
skich. Obecnie poda jem y wyni
ki po dwóch seriach meczów.

GRUPA I
I.ZS Bestwłnka — Beskid II 

Bielsko 1:3. LZS Plerściec — 
LZS Hałenów 4;3. LZS Górki — 
LZS Ochaby 7;1, LZS Hałenów 
— Cnkrownik II Chybie 0:3. 
I.ZS Ochaby — LZS Plerściec 
1-1. Beskid II Bielsko — LZS 
Górki 1:4.

TABELKA
LZS Górki •
LZS Ochaby 9
B.skld Bielsko 8
t.ZS Halonów 9

LZS Bestwinka 7 7 19:20 
Cukrownik Chybie 7 s 14; 14 
LZS Fiersciec 9 6 15:32

GRUPA II
LZS Haźlach — LZS Dzięgle- 

tuw 3:3, LZS Puńców — LZS 
Wiślica (mecz przełożono). LZS 
Wiślica — LZS Dzięgielów 0;l, 
I.ZS Brzeżce — LZS Puńców 
3:1, LZS Zanuęski — LZS Pola
na 1:1.

11 23:17
9 34:26
2 26:?»
7 30:23

TABELKA
LZS Dzięgielów 8 11 2419
LZS Brzeżce T 10 16:10
LZS Haźlach 7 9 30-13
LZS Puńców 7 9 12:11
LZS Zamarski 7 5 10:17
LZS Polana 7 4 6:;o
LZS Wiślicą 7 2 8-16
Opracował: Paweł CZUPRYNA

PIŁKA 
NOŻNA

KS CIESZYN
NA 5

POZYCJI
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Kolejny cenny sukces zano 
towalt piłkarze KS Cieszyn 
wygrywając z Grunwaldem 
Halemba 3:1 (1:0). Bramki dla 
gospodarzy strzelili: Smelik — 
2 oraz Halama. KS Cieszyn aa- 
grał ambitnie i bardziej sku
tecznie. odnosząc zasłużone

Cukrownik Chybie wywal
czył remis z rezerwą GKS Ja
strzębie (0:0). Gospodarze mieli 
stuprocentową okazję do zmla 
ny wyniku ale Stalmach nie 
wykorzystał rzutu karnego.
Lędziny 18 25 30:15
Łąka 18 25 27:21
2orV 18 24 28:14
Kostuchna 
Cieszyn 
Knurów 
Tychv 
Walcownia 
rastrze ble 
Halemba 
Cukrownik 
Bielsko

17 20 24:14
18 19 26:22
18 18 29:27
18 18 25:28
18 17 22:21
18 1« 20:23
17 15 20:2«
18 10 19:3»
17 5 18:40

KLASA A
W klasie A nasi reprezentan

ci zagrali kilka dobrych spot
kań. Wisła Strumień zremiso
wała z Elektrostalą Czechowi
ce 1:1 (1:0). Bramkę dla goád 
strzelił Zyska Kuźnia Ustroń 
również uzyskała wynik remi
sowy z Orłem Zabłocić 2:2 
(0:1). Bramki dla Orła strze
lili: Bukowski i Chybiorz a dla 
Kuźni oba gole zdobył Wałec
ka. Beskid Skoczów pokonał 
Wicher Kaczyce 2:0, uzyskując 
bramki ze strzałów Orlika i 
Fcdtyna.

W pozostałych meczach pa
dly następujące wyniki: LZS 
Komorowi ce — LZS Bojszowy
2:4, Walcownia 2 Czechowice — 
BBTS 2 Bielsko 4:2 BKS 2 
Bielsko — Iskra Pszczyna 5:0»
GKS Pniówek 
chowice 0:3. 
Górnik 
Pniówek 
BKS 
Strumień 
Ustroń 
BBTS 
Bojszowy 
Pszczyna 
Elektrostal 
Skoczów 
Zabłoci« 
Kaczyce 
Walcownia 
Komoro’>rice

Górnik Cze-
20 27 40:17 
30 27 38:23 
30 28 35:10 
20 26 22:11 
20 24 32:22 
20 23 38:21 
20 19 22:22 
30 18 29:2« 
20 18 21:22 
» 10 25:32 
. . 16 21:38 
20 14 21:49 
30 13 16:35 
30 11 22:34

KLASA B
w spotkaniach Klasy B pa

dly następujące wyniki: Bes
kid Brenna — Spójnia Marklo- 
wlrt 2:1 LZS Pruchna — KS 2 
Cieszyn 0:0» LZS Slmoradz — 
LZS Kończyc? Małe 0:0, l Z8 
Kończyce Rudnik — LZS Nte- 
rodzim 2:4. Beskid 2 Skoczów 
— Olimpia Goleszów 1:0. Olzs 
Pogwizdów — Kolejarz Ze
brzydowice 3:0 i Błyskawica 
Drogomyśl — LZS Baków 3:4.
Pog^tóów 20 31 49:27
Cieszyn 20 29 56:17
Nłerodrim 20 23 47:32
Marklowice 20 21 41:36
Kończyce M. 30 21 28:30
Bąków 30 21 42:46
Brenna 30 20 41:31
Drogomyśl 20 ?0 43:39
Goleszów 20 19 34:41
Pruchna 20 17 24:56
Kończyce R 30 13 33:43
Skoczów 30 15 26:48
Zebrzydowice 30 14 29: <3
Slmoradz >0 H 31:58

NIEWIDOMI TURYŚCI
Staraniem cieszyńskiego Od

działu Polskiego Związku Nie
widomych odbyła się wyciecz
ka CTlonków PZN wraz z gru
pą członków Polskiego Związ
ku Głuchych do Pszczyny, Jan 
kowic i Goczałkowic. Autobus 
wycieczkowy oddała nieod
płatnie do dyspozycji wyciecz
kowiczów — Celma. («)

PRZYJACIELSKIE 
SPOTKANIE

Siatkarska reprezentacja stu
dentów Filii US w Cieszynie 
spotkała się a drużyną Polskie
go Gimnazjum z Czeskiego Cle 
ssyna. wygrywajr-s po dwu se
tach. Gorzej powiodło się cie- 
azyńsklm studentkom, które w 
tym amym stosunku przegrały 
ze twoimi młodszymi koleżsi - 
kami asa Olzy. (JO)

TURNIEJ DZIKICH 
DRUŻYN

Klub Sportowy „Cieszyn” 
organizuje tradycyjny tur
niej „dzikich drułyn”, w 
którym mogą występować 
zespoły szkolne i drużyny 
podwórkowe. Prawo udziału 
w rozgrywkach mają chłop
cy urodzeni w roku 1960 i 
młodsi.

Zgłoszenia wraz z wykazem 
imiennym i badaniami lekar
skimi należy składać do dnia 
M hm. pod adresem: KS 
Cieszyn, Rynek 15.

Pierwsza spotkania odbę
dę się już 35 maja br.

(cz)

Coraz żywsze stają się kontakty sportowców Ziemi Cieszyńskiej 
po obu stronach Olzy. Dla przykładu: piłkarze LZS „Błękitni” 
w Pierśćcu przyjaźnią się z drużyną TJ w Czeskim Cieszynie. 
IV ub. roku oba pojedynki pomiędzy tymi zespołami wygrali 
piłkarze zza Olzy. Ostatni mecz w Pierśćcu również przyniósł 
zwycięstwo gościom (5:0). Na zdjęciu: zespól gospodarzy przed 

międzynarodowym spotkaniem. • Fot.: Paweł Czupryna.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Opracował: ROBERT DANEL

168. Kradzione nie tuczy

chudzi, te pómału bp ich do 
jegły nawlyk.

£ 
c

I
M darmo. Tu mosz ryński.

Taki był, widzicie, Stańko 
_ krzywdy iodnymu nie zro
bił, ale fabule sie go dyriały.

?

169. Przenajświętsze 
małpy

1 
Í 

s 
3 
E
i mu iimiMHłłi«hmhumV“«»** snuui*ił*HMiti»i«łł»«*ł»***e«rae

— Cicho, babo, nie płacz/ 
Wiela byt była dottała za ty 
garce, jakbyś to przedala?

Baba se tak rachuje, ra
chuje w myili„,

— Na jakich pięć ■ dwacet 
ryńskich.

Bo to było za Asutryje.
Siągnół do kapsy, do brócll- 

ka, wyeiągnół eznuptychlę, 
bo sie wtedy w sznuptgchli 
nosiło piniaAr*  zawiązane, 
wypłacił ji pi<ć a dwacet 
ryńskich, fcczcze jl ryń-ki 
dodoł, pado:

— Tu mon, idz do karczmy, 
wypij te sztin^rtkę, eobyi 
nie zmarzła, a za garcami nie 
płacz,, bo by i była gówno 
przedala, a byłabyś przy tym 
zmarzła. Idi do domu..

Baba podziękowała, ułmiy 
chla sie, potzła. Ale połieaj 
sie pyto:

— Stańko, eołcie to zrobił?
— Juiech roz prawił.
— Tót to teraz bydzien 

tkludzoł.
— Co? A od ezego tył je 

policajtym? Ty m »1 porząd
ki w mieicie robić, skludzeji

A Stańkę wszyscy znali. 

Był w Bukowcu taki 
człowiek, kiery wszy- 
ttkimu, co mu gdo po
wiedział, uwierzył. On 

był gazda wielki, mioł cosi 
pięć a dwacet kur, ale nigdy 
nie było wajec. Bo sąsiod 
wiedział, kany ty kury niesą, 
tót te wloz, pozbiyrół z gniaz
da, jak sie rano szła podzi- 
wać do gniozda, jut żadnego 
walca nie było.

— Nale chłopie — prawi roz 
baba — eót to mote być? Co 
tip to z tymi wajcami robi? 
Przeca ich każdy dziyń ma
com, wczora baji miało dzier 
zięć kur wajca, a w gniożdzie 
ni masz iodnego.

Ale przeszeł do niego iyn 
miglanc, co mu ty wajca 
krod, powiada:

— Tc nie wiysz, kaj mo«z 
wajca? Na kury chodzą pod 
?rapę do sąsiada, tam niesą. 

'am je koszyna, eo mają Jór- 

wiedzieli, te jak kogo chyci, 
to mu wszystki kudły wyr
wie z głowy. Nó i policajt 
chcioł, czy nie chcioł, pozb-y 
roł ty szkorupy do mantla, 
zaniót do potoka. A Stańko 
mu prawi:

— Nie bój sie, nii bydzie to

— Colcie to, Stańko, zrobił?
_Dyt widzisz, garceeh ba

bie imion.
_  A wolno to tak?
— Wolno.
Baba płacze.
_Kaj są mol piniądze? Kaj 

są mol piniądze? ?

Dawniej służyła jako łwieca. 
11. Mitologiczny ^ug wiatrów, 
brat Zeflra. 17. Dziewczyna z 
gór. 18. Dziecko kobyły. >8. U- 
chodźca z pokonanej Troi. 20. 
Sztuczna cieniutka tkanina. 31. 
Pocztowa. 23. Sklejka.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 27 maja br. (de
cyduje data stempla pocztowe
go) pod adresem: Redakcja 
„GŁOSU ' ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ”. Mennicza 10, «3-400 
Cieszyn. Pomiędzy Czytelników 
którzy w wyznaczonym termi
nie nadeilą prawidłowe rozwlą 
zanla rozlosujemy nagród) 
książkowe.

ROZWIĄZANIU 
KRZY2OWKI Z NR 18/888 
POZIOMO: Wielkopolanka,

fabryczka. Skaldowie, norka, 
faworyta, narkoman, ogłosze
nie, rozbrojeni. Świetlana, pro 
staczek, instrukcja, przepaść, 
skarbiec, skaza. Albertyna, 
priorytet, przeniesienie.

PIONOWO: wieczór, ekran, 
klasa, okólnik, potrawa, abe
cadło, owczarek, stanowczość, 
maszynistka, oc t rzeba, oczere- 
ty, baranie, pantera, rulonik, 
sarna, aprU.

mani, jak jadą z wiesielim, 
ta koszyna je pelnuńko wa
jec od twoich kur. I nie jyny 
tam. Aji na przedgórzu, w 
siyni. Jyny sie podziwej: rano 
wezycki twoi kury idą w tą 
stronę.

Na drugi dziyń Jura stanył 
wczas rano, dziwo sie.*  aku
rat, kury maszyruja na są- 
siadowe. A ony sie tam szły 
paść, bo tam był zotioty 
owies, tam szły grzebać. Ale 
tyn uwierzył, te kury niesą 
u sąsiada i poszeł za nimi. 
Dziwo sis, a tam było w siy
ni to przedgórzy, z desek to 
ubili, schody na tym oprzyte. 
A poderzli to. co sic to tak 
ledwo ledwo dyrżało. A Ju- 
rzysko to był szumny chłop, 
tęgi, mioł jakich dziewiędzie- 
siąt osiym kilich.

Nie było żodnego w izbie, 
wszędzi po cichućku, tót 
idzie po tyci schodach. Jak, 
wiycie, wyszeł na wyrch, ob- 
ciążyni było wielki — gruch! 
na ziym z całym przedgó- 
rzym do siyni. Jyny fie tak 
. a nim zetuło. A gaździno do
iła krowy w chlywie, poczu
ła jakisika okropny trzask, 
prawi.*

— Na Jeźyszy, Maryjeczko, 
cói sis też tam robi?/

Przydzie do siyni, a tu Ju
ra przywalony deskami. Pyto 
tie go:

— Na sąsiod, cóż tu robisz?
— Ale — pado Jura - pr e 

boez, szełer*  do was i tu cosi 
na mie spadlo.

Jakosi nie wymigał, ale cói 
z tego, kie wajec i tak nie 
naloz. A tyn drugi mu ich 
dali krod. Mój tacik opowia
dali, te z tym miglancem 
nieraz wajecznicy pojedli. Co 
chwila wziylł kąsek szpyrki, 
kasi.ro! do lata, smażyli wa- 
jecznicę, przy tym popijali i 
mieli gościnę, że nie wiym.

Ale mówią, że kradzione 
nie' tuczy. I musi to być 
prawda, bo i tacik, i tyn są
siod byli obo borocy tacy 

POZIOMO: I. Brat sinusa, 4. 
Królowa starożytnej Palmiry. 
7. Pierwiastek chemiczny, sym
bol N. 8. Królowa rosyjskich 
rzek. 8. ...dobry tynfa wart. 12. 
Gdyby nie skakała, to by nóż
ki nie złamała. 13. Mitologicz
na. nieszczęśliwa matka Niobi- 
dów 14. Towarzyszka pierwszo 
klaslsty. 1S. Kawał lodu na 
rzece. 18. wesoły ptaszek o 
pstrym ubarwieniu. 18. Niedo
brze . 20 Owocowy płyn. 22. 
Elektryczny albo mechanicz
ny do silnika. 24. Do zbójnic
kiej pieczeni. 25. Syn twoich 
rodziców. 28. Dawniej trofeum 
Indianina. 27. Młodzieżowy 
zjazd. 28. Tapczan w skromnym 
wydaniu. 29. Republika radziec 
ka na Zakaukaziu.

PIONOWO: 1. Siostra Btnłkl 
(Białej Wisełki). 2. Jest kra
kowska, jest noworoczna. 3. 
Wyrabia meble. 4. Kawałek za
oranej pod uprawę ziemi. 8. 
Kwiatek zwany u nas sierot
ką. 6. Ogrodowy domek. 10.

167. Stańko,baba
I policajt

POWIADAJA» te mor- 
twymu trzeba dać w 
grobie pokój, ale jako 
gawędzić o downych 

czasach, a nie mówić o mor- 
twych? Tót był u not w Ja
worzynce, Bote mu tam dej 
radoić wieczną, niejaki Stań
ko. To był wielki bogoez, 
krów mioł, owiec, jod ów co
si sześć a trzycet. Dzitka to 
momy po pięć, po sześć, ale 
to był gazda, jek sie patrzy.

Ale ci fojcio tam kiesi nie 
robili jako dzitka — dzitka 
budują mosty, oprawiają ce
lty. wszędy kany co trzeba 
poprawiają, na to piniądze 
dowomy.

Ate on, wiycie, tet był do
bry chłop.

Roz se przyszedł do Jabłon
kowa, było to w lutym, a 
przeokropnie marzło. Na ryn
ku miała baba rozpo żrzytą 
deke na śniegu, o tin, tej dece 
miała garee głinianne, jako 
to hań downi, taki czepniczki 
na mlyko, miski, cypeczki dlo 
małych dziecłch, ' bo wtedy 
eumltków nie było. Baba rę
kawic ni miała, tót ducho do 
rąk, nogamt przebiyro, już sie 
aji Izy z oczy kulały. A tyn 
nasz fojt przyezeH ku ni, pri - 
wi.*

— Babo, uiet eo przedala?
— Na jeszcze nic, fojciczku.

— Bo naszego jojta, wiycie, 
daleko — tzyroko znali. — 
Jeszczech nic nie przedala.

— A zima ei?
— Na zima.
— A nie boisz sie, te mar

zniesz?
— Boim sie, fojciczku.
Tam wtedy bótów nie było, 

ale jak w tych kiyrpcach 
wloz na tą dekę, tak wszycko 
zmion, jyny szkorupy zosta
ły. Baba wrzeszczy:

— Policajt! Policajt!
NùroB przyszło taki hrozne 

chłopisko ze szablą.
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BYŁO TO w Zakopanym. 
Panny chciały sie po- 
wiyzć na dworzec kole
jowy, bo to było doit 

daleko. Szły se tzpacyrym, 
uwidziały koTe drogi gospo
darstwo. Było to w zimie, 
ale uwidziały sprzęt rolniczy, 
sanie. Weszły tam, pytają 
tie:

— Gospodarzu, ni móglibyi 
cie nas podwiyić na dworzec 
kolejowy?

— A zapłacicie? Musicie za
płacić z góry, ba (mie już nie- 
roz ocyganili.

Przełożono siągła do port
monetki, zapłaciła. Ale pa- 
niyn bpło dużo, tót wziojz 
dwoje sanich, uwiązoł rzymiy 
niami jedny za drugimi. Za- 
przągnól konie, ale nigdy ta
kich paniyr nie włóż, tót 
rozmyśle, jako by ich zaty
tułować. I prawi:

— Przenajtwiętsze paniyn- 
ki, proszę siadać/

Zuśmiychały sie, posiada
li/.

— Ale czym nejprędzyj, 
gospodarzu — prawi przeło
żono — żebyśmy zdążyły na 
pociąg.

Zacion, tôt konie pejna’’/ 
galopym. A jako to, wiycie, 
w górach są ty serpentyny, 
zakręty i na jednym takim 
zakręcie, że ty konie szły ga
lopym — obydwoje <onek sie 
przewróciło. Panny sie zbiy- 
rają i na tego gazdę.*  „a, boś- 
cie tak jechali" abo „baśnie 
tak ni mieli jechać”, „trzeba 
było uważać", „po co pan tak 
szybko Jechoł”...

Górola to Już, wipcie, roz
złościło. pado:

— Siadajcie, przenaP <vięt- 
tze małpy, bo was odjadę!—

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

. Z inicjatywy szczepu Im. 
„Szarych Szeregów”, działają
cego przy Liceum Medycznym 
w Cieszynie, zorganizowany 
został w Klubie Propozycji wie 
czór, poświęcony pamięci pio
nierek pielęgniarstwa w Pol
sce i na śwlecle.

Bogaty program wypełniły 
krótkie informacje, przeplata
ne pleśniami narodowymi i pa
triotycznymi. deklamacje wier
szy i dyskusja.

Na zakończenie tej pięknej 
Imprezy, która odbyła się przy 
współudziale grona nauczyciel
skiego z wlcedyrektorka szko
ły, harcmistrzem Alicją Pacior 
kowską na czele, członkowie 
grona i młodzież harcerska po
stanowili podjąć na nowo rzu
cone przed dziesięciu laty 
przez cieszyńskie pielęgniarki 
hasło'; „O Jeden uśmiech wię- 
erj”, wyrażające troskę o jesz
cze serdeczniejszą opiekę nad 
chorymi.

„Niech nam przykład wiel
kich postaci światowego 1 pol
skiego pielęgniarstwa: Floren
cji Nightingale. Katarzyny Ba- 
kuniny. Anny Chrzanowskiej i 
Zofii Szlenkierówny — czyta
my w apelu — towarzyszy zaw 
sze w pracy zawodowej, wywo 
iując uśmiech na twarzach 
tych, którym ślubowałyśmy 
służyć z całym oddaniem”.

Apel ten podjęty został w 
dniu urodzin „matki światowe
go pielęgniarstwa", Florencji 
Nightingale, obchodzony n> w 
maju Jako „Międzynarodowy 
Dzień Pielęgniarki”. (x)

ATRAKCJE 
OBOZOWEGO LATA

Szczep harcerski przy Szkole 
Podstawowej n. 8 w Sopocie 
należący do najaktywniejszych 
w Trójmleśde, prowadza dwaj 
Cleszyniacy: dyr ktor szkoły 
phm Józef Golec 1 pwd Jan 
Podżorski.

Obecnie izezep przygotowuje 
się do akcji letniej, która za
powiada się bardzo atrakcyj
nie.

Z początkiem czerwca wyru, 
szy 25-osobowa grupa harcerek 
1 harcerzy na liczącą ok. 400 
km trasę, która prowadzi z 
C adel w Rumunii przez Węgry 
i Czechosłowację do Zakopane
go. W program! - trzytvřo inlo- 
wego obozu wędrownego m. In. 
odwiedziny w obozach pionie
rów węgierskich oraz kontakty 
z młodzieżą szkolną w CSRS. 
Finał w Zakopanem poprze
dzony zostanie „zaliczeniem” 
Tatr Wysokich.

Mniej więcej w dwa tygodnie 
później druga grupa harcerzy 
rozpocznie wędrówkę pieszą z 
Budapesztu na Babią Górę (350 
km). Harcerze zwiedzą m. In. 
Słowację.

Obóz stały dla 80 harcerzy 
zorganizowano natomiast w ra
mach wymiany w Bystrzycy 
na Zaolziu.

Łącznie spędzi lato &a grani- 
eą 150 harcerek 1 harcerzy z 
sopockiej „ósemki”.

Pozazdrościć? A może naśla
dować? W)

„CZANTORIA” USPRAWNIA OBSŁUGĘ

ROZPOCZYNA SIĘ SEZON
WCZASOWO-TURYSTYCZNY
Z roku na rok przybywa do podbeskidzkich miejscowo- 

kcl wypoczynkowych coraz więcej turystów i wcza
sowiczów. Wielu z nich rozgości się w przepięknych 
zakładowych domach wczasowych, inni wynajmują 

kwatery prywatne, a jeszcze inni szukają wypoczynku w ci
szy górskich schronisk czy też pod namiotami.

O te, by górski relaks był 
atrakcyjny, dba Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Usług Tu
rystycznych „Czantoria” w 
Ćiesrynie s siedzibą w Ustro 
niu - Nierodzimiu. W krót
kim okresie istnienia (od 1 
października ub. r.) znacznie 
usprawniło ono obsługę tu
rystyczną w naszym powie
cie. Poza istniejącymi jesz
cze za czasów POSTiW-u 4 
Oddziałami Ruchu Turysty
cznego w Ustroniu, Wiśle, 
Istebnej i Brennej, utworzo
no dalsze dwa: w Skoczowie 
i Cieszynie. Mają one swe 
siedziby w hotelach. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że „Czan
toria” jest także gospoda
rzem 6 hoteli w powiecie i 
dysponuje w nich ponad 550 
miejscami. Ponadto ma w 
kwaterach prywatnych 6000 
miejsc, najwięcej, bo ponad 
2000 w Wiśle.

Przed zbliżającym się se
zonem obiekty hotelowe pod
dawane są konserwacji. 
Ukończono już remonty w 
Skoczowie i Ustroni n, zaś w 
Wiśle i Cieszynie malowanie 
hoteli planuje się skończyć 
w najbliższych dniach.

Przedsiębiorstwo dysponu
je 8 autokarami, którymi 
można przewieźć' jednorazo
wo prawie 350 pasażerów. 
Na przełomie II 1 III kwarta
łu placówka ta wzbogaci się 
o kolejny autobus.

W gestii tej placówki usłu
gowej są również pola na
miotowe. Najgorzej w tym 
zakresie wygląda sytuacja w 
Ochabach. Podczas prac zwią 
zanych z uzbrajaniem terenu 
przy złego żwirowiska po
ważnie zniszczono ogrodze
nie pole, wycięto bez 'zgody 
kogokolwiek kilka drzew. 
Dwa pola namiotowe znajdu 
ją się w Ustroniu: pierwsze 
w pobliżu basenu kąpielowe
go. a drugie w Dobce. Trze
cie natomiast zostanie wybu
dowane w Jaszowcu, nad W i- 
słą, pod DW „Leśnik”. Dla 
celów tego obiektu wykorzy

sta się również wybudowane 
tam urządzenia sanitarne. .

Z prawdziwego zdarzenia 
camping przy Alei Jan Ły
ska otrzyma Cieszyn. Na ob
szarze ponad półtorahektaro- 
wym będzie 100 miejsc na
miotowych. Wydzielono rów
nież teren na postój przyczep 
campingowych. Gotowy już 
jest budynek recepcji i usłu
gowy (świetlica, kawiarnia) 
oraz gospodarczy (kuchnia) i 
sanitarny. W najbliz zych 
dniach zostaną pokryte 
asfaltem dróżki wewnętrz 
campingu. Będzie to camping 
I klasy, a jego otwarcie pla
nuje się na początek tegoro
cznego sezonu turystycznego.

Mniejsze pola namiotowe 
buduje się również w Ustro
niu i Wiśle Nadleśnictwo, 
które otrzymało na te cele 
pieniądze z centralnego fun
duszu rozwoju turystyki.

Atrakcją dla przyjeżdża
jących w Beskidy będzie na 
pewno pierwsza „ścieżka 
zdrowia” o długości ponad 
1200 m, którą oddano do 
użytku w Jaszowct), nad do
mami wczasowymi „Barbr ■ 
ra” i „Zagłębie”. Na tuj 
trasie ustawiono 10 elem m- 
tów sprawnościowych. I>ru- 
ga „ścieżka zdrowia” zosta
nie otwarta na plaży w Ja
szowcu pod DW „Leśnik”. 
Trzecią „ścieżkę” otworzy 
się w Wiśle, nad domami 
wczasowymi na stoku Par- 
tecznika i Jarzębatej.

Przedsiębiorstwo dysponu
je 3 pr zvrtaniami; w Ustro
niu - Polanie, Brennej i na 
Gułdowach. Do istniejących 
tam 20 kajaków dokupiono 
w tym sezonie dalszych 12. 
Są także rowery wodne. W 
Us Lroniu znajdują się 
także dwie przystanie kaja
kowe prowadzone przez 
Klub Sportowy „Knźnia” 
(koło Zespołu Szkół Techni
cznych) i za Nadleśni
ctwem).

Wychodząc naprzeciw' po

trzebom turystycznym, dy
rekcja „Czantorii” przedłu
ży od 1 maja godziny urzę
dowania w biurach ORT od 
godz. 8 do 20, nawet w nie
dziele i święta.

Dla celów propagando
wych wydano już 4-języ- 
czny folder (w jęz, rosyj
skim, niemieckim, angiel
skim i polskim) z mapką, 
który będzie do nabycia w 
biurach ORT i w kioskach 
„Ruchu”. Ponadto Przedsię
biorstwo będzie miało prze
wodników do oprowadzania 
wycieczek górskich. Czynio
ne są utarania, by podobnie 
jak w roku ubiegłym wejść 
w kontakt z domami w pą
sowymi i organizować zbio
rowe wypady w Beskidy (2 
razy w tygodniu).

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
organizuje ponadto dla tu- 
rystów-sportowców sparta
kiady, wykorzystując do 
tych celów obiekty sporto
we naszych klubów, boiska, 
żale gimnastyczne, baseny 
itp.

Dla sprawniejszego infor
mowania wprowadza się 
między oddziałami połącze
nia dalekopisowe.

Przedsiębiorstwo Usług 
Turystycznych troszczy się 
również o żołądki przyby
łych. Uruchomiono w na
szym powiecie ponad 150 
prywatnych jadłodajni. Naj
więcej, bo aż 65 jest ich w 
Wiśle, 40 czynnych jest w 
Ustroniu, a ponad 20 w 
Brennej.

Wszystkie poczynania in
stytucji odpowiedzialnych za 
turystykę zmierzają do te
go, aby wczasowicze czuli 
się na Ziemi Cieszyńskiej 
dobrze. Apeluje się jednak 
do przyjezdnych, ażeby nie 
niszczyli przyrody i tego 
wszystkiego, co stworzyli 
mieszkańcy regionu.

Paweł CZUPRYNA

PRZED WYJAZDEM ZA GRANICĘ

CO WOLNO WYWIEŹĆ |
i co wolno przywieźć? I
a  »»a _ ep w—v a

s I

Z kolei w przywozie zwal- -a 
nia się od cła przedmioty ™ 
przeznaczone do użytku oso
bistego lub na upominki, je
żeli ich łączna wartość ryn
kowa w Polsce nie przekra
cza 6 tys. zł.

Pieniądze polskie mogą 
być wywożone za granicę do 
kwoty 1 tys. zł, pod warun
kiem zgłoszenia w deklara
cji i powrotnego przywozu. 
Zgłoszeniu w deklaracji nie 
podlegają natomiast pienią
dze przeznaczone do wymia
ny . w krajach tranzytowych. 
Na poszczególne kraje przy - 
pada 450 zł (na tranzyt przez 
Czechosłowację 150 zł). Łącz
na kwota przeznaczona na 
wymianę tranzytową nie mo
że przekraczać 1350 zł. Po
družný może ją przewie* 1 
pod warunkiem, że posiada 
talony NBP uprawniające do 
ich wymiany.

teru podróży, a także od cza
su jej trwania i używanego 
środka transportu. Zwracać 
należy jednak » uwagę na 
przepis, który mówi, że bez
cłowy wywóz mięsa i wyro
bów mięsnych nie może prze
wyższać 2 kg, a czekolady i 
wyrobów czekoladowych 1 
kg łącznie.

Bez cła wolno również 
przewieźć 2 litry napojów al
koholowych. oprócz spirytu
su, oraz 2 litry wina. 250 
sztuk papierosów lub 50 cy
gar.

Poza wyżej wymieniony
mi przedmiotami i produkta
mi przepisy pozwalają na 
przewóz innych przedmio
tów, których ilość i rodzaj 
nie wskazują na handlowe 
przeznaczenie oraz jeżeli i'*h  
łączna wartość rynków w 
Polsce nie przekracza kwoty 
2 tys. zł.

Dziś stare widoki Ustronia. • U góry: Rynek z budynkiem 
Ratusza (jeszcze jednokondygnacyjnego) z daleką perspek
tywą podnóża Równicy, na którym wznoszone jest obecnie 
wielkie centrum leczniczo-rehabilitacyjne. 9 U dołu: „Za
kłady Hutnicze" — dawno ustrońska „Kuźnia”. Oba zdję
cia pochodzą z przełomu lat dwudziestych i trzydziestych 
naszego wieku. 9 Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopa
czek. * Kolejne archiwalne ilustracje naszego regionu na
desłali nam: -Adolf Krużolek i Tadeusz Listkiewicz z Cie

szyna. Serdecznie dziękujemyl

POCZĄTEK sezonu tury
stycznego widoczny 
jest nie tylko w coraz 
liczniej odwiedzanych 

ośrodkach wypoczynkowych 
w kraju. Również coraz wy
raźniej daje się on zauważyć 
na przejściach granicznych, 
które przekracza stale zwięk
szająca się liczba polskich tu
rystów.

Podróżny może bez cła wy
wieźć i przywieźć odzież, 
bieliznę, obuwie i inne 
przedmioty codziennego użyt
ku, w ilościach potrzebnych 
w czasie podróży i pobytu za 
granicą. Turyści mogą wy
wozić także inne potrzebne 
w podróży przedmioty pod 
warunkiem Jednak, że zosta
ną one przywiezione z po
wrotem. Dotyczy to nu in. 
aparatów fotograficznych i 
filmowych, materiałów świa
tłoczułych, radioodbiorników, 
sprzętu turystycznego czy o- 
sobistej biżuterii.

Wiele nieporozumień i nie
jasności wynika dotychczas 
przy przewozie środków spo
żywczych. Otóż, jak infor
mują przepisy, środki spo
żywcze mogą być wywożone 
bez cła w ilościach niezbęd
nych w czasie podróży i po
bytu za granicą. Ilości te są 
uzależnione od celu i charak-

PAWE« RUCKI 
Of>OMTÍ<lda_
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Camping 
dla zmotoryzowanych 
turystów

Już w czerwcu otwarty zo
stanie w cieszyńskim Lasku 
Miejskim nad Olzą camping. 
prz< znaczonv głównie dla 
zmotorvzowanvch turystów.

■W pięknej oprawie wyso
kich drzew tuż nad brze
giem rzeki, nr półtorahekta- 
rowviii obszai ;e będą mogli 
rozbijać namioty krajowi i 
zagraniczni wycieczkowicze, 
korzystając z pawilonu re
cepcyjnego, świetlicy i tzw. 
małej gastronomii. Do dys
pozycji turystów przeznacza 
się nadto kuchnie, gdzie każ
dy będzie mógł indywidual
nie przygotowywać sobie po
siłki.

N, i terenie przyszłego cam
pingu przewidziano równieL 
mieisce na parkowanie samo 
chodów z przyczepami, z 
możliwośćlą podłączenia się 
do sieci elektrycznej, będzie 
też kilka i ijęć wody. Przy
gotowano również kilka na- 

ilctów stałych, które będzie 
można wynajmować.

Inwestorem budowy jest 
Powiatowe ' Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycznych w 
Ustroniu. W dalszym etapie 
rozbudowy campingu planu
je się postawienie pawilonu 
noclegowego oraz poszen - 
nie zakresu usług pomocni
czych.

(x)

Sprzętu sportowego
nie brakuje
Sezon wiosenno-letni już 

się rozpoczął. Grupy młodzie
ży szkolnej wyjeżdżają na 
dłuższy pobyt poza swoje ro
dzimie mia«ł' TyfiŁ pa
trzeć, jak miejscowości wy
poczynkowe i trasy tury
styczne zaroją się wyciecz
kowiczami.

Z obserwacji, jakie poczy
niliśmy w sklepach Cieszyna, 
Skoczowa, Wisły i Ustronia, 
wynika, że nasz handel zu
pełnie nieźle przygotował 
się do sezonu

W placówkach sportowo- 
turystycznych pojawiły się 
namioty, śpiwory pneuma
tyczne, leżaki, łóżka pneu
matyczne i meble campin
gowe. Stosunkowo bogaty 
wybór oferuje handel w o- 
dzieży sportowo-turystycz
nej. Są pneumatyczne kam - 
py, tnpczany i fotele. To Łe- 
« j. oczna nowoi

Zaopatrzenie jesł przynaj
mniej o 30 proc, lepsze od 
Ubić glorocznr-o. Sprzedawcy 
twierdza, że ilość sprzętu 
zaspokoi bieżące, z uwagi na 
wolne soboty, zwiększone po
trzeby.

V roku obecnym nie bę
dzie też kłopotu z wszelkiego 
rodzaju kuchenkami tury
sty sznymi oraz ze sprzętem 
rybackim. Dostawy krajowe 
w tym ostatnim a .ortymen- 
cie uzupełniane są biwiem 
przez mport.

(J)
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Święto Ludowe pod znakiem zabaw
festynów i imprez

Tegoroczne święto Ludowe, które po raz 30 
obchodziN&my na wyzwolonej Ziemi Cieszyń
skiej, przebiegało pod znakiem zabaw, festy

nów, zawodów sportowych | imprez kulturalnych. 
W wielu miejscowościach rolnicy gościli delegacje 
robotnicze. Wspólnie manifestowano na rzecz soju
szu robotniczo-chłopskiego, jedności działania lu
dowców I członków partii, pracy dla kraju, realizaci 
programu VI Zjazdu PZPR i VI Kongresu ZSL.

Stronnictwa na ! 0 lecie wy
zwolenia Ziemi Cieszyńskiej. 
Odebrał go poczet sztandaro
wy w składzie: Franciszek 
Pala, Jan Zmełty i Jan Krsy 
won.

W części artystycznej wy
stąpił chór ..Lutnia” ze Stru
mienia i zespół młodzieżowy 
z Technikum Rolniczego w 
Międzyświeciu.

W dniach Święta Ludowe
go mieszkańcy wsi dokonali 
przeglądu swych osiągnięć. Z 
inicjatywy działaczy ZSL i 
PZPR organizowano otwarte 
zebrania, poświęcone proble
mom współpracy między
partyjne,!, zwiększenia udzia
łu rolników w rozwoju go
spodarki żywnościowej.

Powiatowa akademia z o- 
kazji Święta Ludowego od
była się w Goleszowie. Do
robek cieszyńskie I organiza
cji ZSL przedstawił wicepre
zes PK Stronnictwa mgr 
inż. Jan Żaba wsi a, który na
wiązał w swym wystąpieniu 
do osiągnięć minionego XXX- 
lecia i 80-lecia działalności 
zrzeszonego ruchu ludowego.

Następnie członek Prezy
dium WK ZSL W irian Kara
sek wręczył cieszyńskiej or
ganizacji ZSL sztandar u- 
fundowany przez członków

Przyjemnie jest odpoczywać pod rozłożystym kasztanem 
zajadając smakowitą grochówkę. G Fot.; Stanislaw

(CIĄG DALSZY NA STR. S)

Ceranowicz.
______ ____________ >

Wiilańskie trojaczki: Władek, ř.libietka I Piotrek. Piszemy o nich na sir. 3. 
• Fot. : Pawel Czupryna.

1 czerwca br.

Międzynarodowy Dzień Dziecka
POP w Haźlachu
wśród najstarszych

ROZPOCZĘŁY się ob
chody Międzynarodo
wego Dnia Dziecka. 
W minioną sobotę za

inaugurowano w naszym re
gionie młodzieżowe święto 
sportu. Barw, korowody 
przemaszerowały prze 
gminy i miasta. Odbyły saę 
także spotkania dzieci z 
matkami, kombatantkam. 
II wojny światowej, mat
kami wielodzietnymi i za
służonymi działaczkami ru
chu robotniczego.

Dnia 1 czerwca odbędą 
się -dziecięce festyny i za
bawy, połączone z loterią 
fantową, konkursami tań
ców, zręczności itp. Dziat-

wa szkolna odwiedzi rów
nież miejsca upamiętniają
ce bohaterstwo naszego na
rodu, gdzie złoży wiązanki 
kwiatów.

Planowane są również 
przez Koła TPD wycieczki 
do Wesołego Miasteczka. W 
teatrze „Banialuka” wysta
wiona zostanie dla dzieci 
sztuka pt. „Złota rybka”, 
zaś w cieszyńskim teatrze 
„Przygody Koziołka Matoł
ka”.

Dziecięcym gwarem będą 
rozbrzmiewać boiska szkol
ne, place zabaw osiedli 
mieszkaniowych w Cieszy
nie, Skoczowie, Wiśle i 
Ustroniu. (cz)

W dniu 12 maja br. a 
udziałem sekretarza Komi
tetu Powiatowego PZPR 
Stanisława Ząbka odbyło 
się uroczyste zebranie wiej
skiej podstawowej organi
zacji partyjnej w Haźlachu.

Jako pierwszy nowy do
kument partyjny otrzymał 
członek byłej PPS-Lewicy 
Paweł Szarzeć.

W trakcie zebrania Ema
nuel Kowol podzielił się 
swymi wspomnieniami z 
okresu tworzenia komórki 
Polskiej Partii Robotnicza, 
w Haźlachu, która jako 4 
organizacja partyjna w po
wiecie rozpoczęła swą dzia
łalność w dniu 7 maja 1945 
roku. <A. C.)

Egzeki’uwa KP PZPR oceniła
SDCjaüw byîcwe warunki zalög
W dniu 18 bm. zebrała 

się na kolejnym posiedze
niu Egzekutywa Komitetu 
Powiatowego PZPR. Omó
wiono działalność ideowo- 
wyChowawczą i polityczno- 
wyjasniającą w gminach 
na podstawie doświadczeń 
Zebrz; dowie i Goleszowa, 
dokonano oceny wykonania

zadań w zakresie inwesty
cji w mieście i powiecie.

Egzekutywa zapoznała 
się również z realizacją 
pla lów poprawy warun
ków socjalno-bytowych za
łóg przedsiębiorstw prze
mysłowych (patrz artykuł 
na ten 4 tknął na str. 3).

Pierwsze zgłoszenia do konkursu

„Stać nas na lepiej i więcej"

Janina
Marcinkowa 

laureatką
„CZERWONEJ

RÓŻY11
Kolegium Redakcyjne

„Trybuny Robotniczej”
przyznało doroczne nagrody 
indywidualne i zespołowe za 
szczególnie cenne osiągnięcia 
w działalności ideowo - wy
chowawczej, gospodarczej, 
naukowo - technicznej 1 kul
turalni j.

Wśron laureatów „Czcrwe- 
ncj Róży” znalazła się mgr 
Janina Marcinkowa — cho
reograf i kierownik artysty
czny Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej.

Organizowany dorocznie 
przez CRZZ, „Głos Pracy" i 
„Expres Wieczorny” ogólno
polski konkurs „Stać nas na 
lepiej i więcej” cieszy się po
wodzeniem.

W tym roku do konkun u 
przystąpiły już takie zakłady 
jak Cieszyńska Fabryki Farb 
i Lakierów w Marklowicach, 
Zakłady Przemysłu Cukierni
czego „Olza” i Cieszyńska 
Spółdzielnia Mleczarska w 
Skoczowie.

Cieszyńska SpóMzie? 
Mleczarska'w Skoczowi, twię 
kszy w bieżącym roku pro
dukcję serkó" homogenizo
wanych do 55 ton, poza, pla
nem wyprodukuje 25 ton. ma

sła toploz [o, dJ 293 ton ma
sła EW i 950 litrów śmietany. 
Spółdzielnia wyprodukuje do 
datkowo 15 ton sera emen
talskiego oraz zwiększy o 10 
ton produkcję twarogów spo
żywczych.

Spółdzielnia uruchomiła 
nowy wyrób — serwit twa- 
ro [<"> . W drugim kwartale 
na rynku znajdzie się mleko 
kawowe w butelkach oraz 
serki smakowe homogenizo
wać >.

Łączna wartość dodatkowej 
produkcji CSM w Skoczowie 
wyniesie w bieżącym roku 
3.P75 tys. złotych.

’ , * 1 «M0

W dwu luksusowych wa
lach przy ulicy Kato
wickiej w Skoczowie od 
t lat zlokalizowane test 

inatorium Rehabilitaeyjno- 
Reumatologiezne, wchodzące w 
skład kombinatu leczniczego w 
Gc calkowicach.

W Pierwszych latach powo
jennych w pomieszczeniach 
tych znajdowało się prewento
rium przeciwgruźlicze dla dzie
ci.

Z sanatorłui korzysta;., w 
większości pracownicy służby 
zdrowia. Ale nla tylko. Mają 
tam zarezerwowane miejsca 
załogi cieszyńskiej CELMY, 
FSM Odlewni i FSM Kuźni.

Ac nas poinformował dyrek
tor Włac vslnw Rodowskl, dzię
ki skróceniu czasu po..ilędr« 
turnusami (M-dniowyml) z sa
natorium może obecnie sko
rzystać 710 o*ób rocznie. 'Są to 
ludzie cierpiący na schorzenia 
układu ruchu, eumatyczn*, 
dróg oddechowych i układu

i krążenia w większości po ą- 
czeniu szpitalnym. W każdym

Większość zapl n uych 
imprez udała się. Nit którym 
przeszkodziła aura. Nie ma 
sensu opisywanie szczegółów- 
Kto był ten wie, kto zaś nie 
był w Skoczowie, temu ża- 
ien opis nie pomoże. Warto 
natomiast w paru zdaniach 
oowied-ieć o tych, dzięki 
:torym „Dni Skoczowa” i 

tym razem spełniły swoją 
kulturotwórczą rolę.

Dla cierpiących na reumatyzm 

schorzenia dróg oddechowych i okładu Krążenia

Skoczowskie Sanatorium
Rehabilitacyino-Reumatologiczne
działa coraz sprawniej

pokoju zna«dup się radio, a 
w dwu świetlicach telewizory. 
Jest także klub i przepiękny 
ogród, w którym uporządko
wano drzewostan, wycięto sta
re, spróchniali wic. b; i ze
schłe krzewy, sadząc na ich 
miejscu ponad SOS swi rkow. 
'odeł, modrzewi, Up, Jorów, 
Drzew 1 krzewów doi tadczyl 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu
blic nych oraz Nadleśnictwo 
Wisla. W akcji porządkowania 
pomagali sami pacjenci, per
sonel oraz grupy zakładowe z 
Celmy, Kuźni i grupa partyjna 
służby zdrowia ze Skoczowa. 
Prace prowadzono pod facho
wym nadzorem leśników.

Niebawem teren sanator.mr i 
zostanie ogrodzony płotem 
siatkowym. Materiału dostar
czyła Odlewnia, zaś prace wy
kona CELMA.

Eadbano także e rozrywkę 
fizyczną dla pacjentów. Wybi 
dowano boisko de siatkówki i 
plae do zler zespołowych, przy 
gotowano basen, wyznaczone 
ócieźki zdrowia. (cz) 

onrzyjaja**  warunki poz
woliły rolnikom naszego re
gionu na wcześniejsze niż w 
poprzednich latach koszenie 
traw łąkowych. Umożliwia 
to uzyskanie w ciągu roku 
trzech pokosów, a tym sa
mym zwiększenie zasobów 
paszowych, co jest nieodzow
ne dla systematycznego pod
noszenia itanu pogłowia byd
ła hodowlanego i ubojowego.

Niektórzy rolnicy, jak np. 
Jan Kukucz z Gumien, gos
podarują. y na 6 ha, rozpo
czął kószi nie traw łąkowych 
już 20 maja. Część zżął ko
sami, a reszte przv pomocy 
kosiarki konne. W miniony 
erwartek sautaliśmy Jana

Kukuc.<. wraz z córką An
ną i Ewą Kezieł przy kopko- 
waniu trawy z ponad 1.5 ha 
łąk.

Dnia 22 zauważyliśmy ko
siarzy w. gospodarstwie rol
ników Kalety w Kostkowi- 
cach — Samlowcu, Ztnełtege 
w Ogrodzonej, t kuku rol
ników w Simoradzu i w wie
lu inny, Tl miejscowościach.

Przewiduje się, że w pierw 
szych dniach . erwce o ile 
będzie sprzyjać pogoda, na
stąpi szczytowe basilenie sia
nokosów.

Niektórzj rolnicy przezna
czają trawy na kiszonki, inni 
susza ’e trJidvcvjnu. w kop
kach, na. orstwiach. . (cź)

twa Kozieł i łan Kukucz w momencie stawania kopek. * Fot.: 
Paweł Czupryna.

Rolnicy rozpoczęli sianokosy

Kup/ć nie kupić, pooglądać można. O Fot.: Stanisław Cerano
wicz.

Wesoło i z pożytkiem
bawiono się w miasieezku nad Wisłą

Z nieco mniejszym rozmachem, ale równie 
wesoło I pożytecznie bawili się mieszkańcy 
Skoczowa na swoim tradycyjnym, jarmar
cznym. 5-dniowym święcie.

W bogatym programie każ
dy móf»ł coś dla siebie zna
leźć. Był sport, były wystę
py gri p tanecznych, wokal
nych i muzycznyrh. Nie mo
gli także narzekać uczestnicy 
wielkiego targu, ani — nie
stety —• amatorzy „małego 
jasnego”, którzy dali się nie
co we znaki wrstepuj tcym 
na estradzie zespołom, szcze
gólnie szkolnym. działacze 
społeczno - kulturalni rów
nież mieli swój dzień, spoty, 
kając się na obradach Sejmi
ku Kulturalnego.

(CIĄG DALSZY NA STR. Ź)
Jan Czoputc /ako Warcąnn Hakrowany przez znanego sko
czowskiego wozak i miłośnika koni Baronka, e Fot.: Paweł 

Czupryna.

Okazała remiza 
dla strażaków 
z Istebnej

Niebawem etreźeey * Isteb
ne) wzbogaci się o piękną, 

>wocze-a remizę. W obiek
cie tyn> znajdować się będą 
garaże, magazyny na sprzęt 
przeciwpożarowy. mieszkanie 
dla gospodarza. sala widowi
skowa z pełnym :apk en i 
kilka pokoików mieszkalnych.

Prace są daleko zaawanso
wane. Cały obiekt ma kosz
tów ić 1.70® tys. złotych, zaś 
wartość czynu społecznego stra 
żaków sięga pól miliona zło
tych.

W ciągu najbliższych lat w 
sąsiedztwie remizy stanic cen
trum administracyjno . hrn- 
dlcu e W budynku znajdę się 
pomieszczenia urzędu gminne 
go oraz lokale sklepowe.

(czj
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TPD DLA WIEJSKICH 
DZIECI

Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Cieszynie przygoto
wało na okre i waka :ii cie
kawe formy wypoczynku. W 
okresie żniw czynnych bę
dzie na wsi kilka dzieció- 
ców dla 100 dzieci. Ponad 150 
dziewcząt i chłopców korzy
stać będzie z różnych foim 
„nieobozowego lata", 50 roz
gości się w ośrodku wyciecz
kowym w Katowicach, a 20 
skorzysta z obozów biwako
wych w Jaworzu — Nałęie.

TPD korzysta w s”’ej pra
cy z pomocy gminnych spół
dzielni, SKR-ów, KGW i in
nych organizacji działających 
na wsi.

(cz)

W CIESZYŃSKIEJ WSS 
DBAJĄ O EMERYTÓW
Kierownictwo i rada za

kładowa oddziału WSS „Kon 
sum Robotniczy” w Cieszy
nie utrzymują stałe kontak
ty z pracownikami, będący
mi obecnie na zasłużonym 
odpoczynku. Dowodem tego 
jest organizowanie spotkań 
z emerytami i rencistami 
WSS z okazji świąt państwo
wych, robotniczych i spół
dzielczych.

Dla emerytów spółdzielnia 
organizuje wycieczki krajo
znawcze, wczasy wypoczyn
kowe, a także przydziela im 
skierowania na leczenia sa
natoryjne i profilaktyczne.

W czasie ostatnio odbytego 
spotkania emeryci otrzymali 
nagrody pieniężne z fundu
szu zakładowego (o. c.)

MAŁY JAWOROWY 
— ZIELONY

Lokatorzy bloku przy ul. 
Tysiąclecia 7 w dzielnicy Ma
ły Jaworowy zbudowali w 
czynie społecznym piaskow
nicę, schody cementowe, uło
żyli płyty chodnikowe, pro
wadzące do bram*r  bloku, n 
nadto uporządkowali frag
ment placu zabaw twego. Ini
cjatorami akcji byli Włady
sław Wotko i Władysław 
Rzepa.

Za wyrazy współczucia, 
za wieńce, kwiaty oraz 
liczny ndzlał w pogrze
bią

śp. Katarzyny 
WRZECIONKO

Dyrekcji Cieszyńskich 
Zakładów Gastronomicz
nych, współpracowni
kom, koleżankom, kole
gom, sąsiadom 1 krew
nym oraz orkiestrze i 
pracownikom narzę- 
dzlowni „CELMY” ser
deczne podziękowania 
składała

MĄŻ z rodzina 

Zbudowanie schodów umoż 
liwiło przystąpienie do upo
rządkowania skarpy, co w za 
sadniczy sposób zmieniło 
centrum dotychczas zanied
banego osiedla. (X)

Kto zgubił?
Dnia » maja w autobusik. 

Cieszyn — Bi iii ko na odcin
ku Cieszyn — S2;ncżów zncle 
ziono portmonetkę z pewną 
kwotą pieniędzy.

Poszkodowany może odcbi. ć 
swoją zgubę w dyrekcji Na 
rodowego Banku Polskiego w 
Cleszvnie, w godz. od 7.30 do 
».00. (p)

Kim jest 
Pani Hanka?
Nie ma jeszcze prawdziwego 

końca wlelk.ej wojny. Po trzy
dziestu latach ludzie poszuku
ją swoich najbliższych, krew
nych, znajomych.

Ostatnio do Redakcji wpły
nął Ust, w którym Czytel
niczka prosi o pomoc w odna
leźli lu wsnołtowarzyszki obo
zowej gehenny w Ravenaorueck

Poszukiwaną jest pani Han
ka z Cieszyna. Autorka listu 
nie pamięta jej nazwiska, ale 
wierzy, że powyższa informa
cja i załączone zdjęci« Hani z 
IMS roku ułatwią nawiązanie 
kontaktu 1 spotkanie.

Bliższe ■ informacje w Redak
ci! „Głosu Ziemi Cieszyńskiej".

CZYTELNICY PISZĄ

DLACZEGO PRODUKUJEMY WiÛRY?

Nowe ceny miodu

Spotkanie z paragrafem

ZABÓJCY
Bażanowlcach, na stosun-

52kr

Z dniem 15 maja br pod
wyższono ceny skupu miodu. 
Nowa cena miodu wielokwia 

. towego, lipowego, koniczyno
wego i rzepakowego wyno
si 60 zł za kilogram, a miodu 
spadziowego, wrzosowego, 
gryczanego i akacjowego — 
70 zł za kilogram.

Jednocześnie podwyższono 
ceny detaliczne miodu. Cena 
miodu w podstawow naj
częściej używanym opako
waniu, to iest w słoiknch o 
zawartości 0.5 kg. wzrasta do 
29 zł za słoik dla niższych ga
tunków miodu (wielokwiato
wy, lipowy, koniczynowy i 
rzepakowy; oraz do 41 zł za 
słoik dla miodu wyższych 
gatunków (spadziowy, wrzo
sowy, gryczany i akacjowy).

ip. Wiesławy 
FRĄCKIEWICZ

Za wyrazy współesucla, 
za wieńce, kwiaty eraz 
udział w pogrzebie

W ______
kowo ostrym spadku drogi. Le
szek Swierrzek, widzą. ]ac ące 
go przed nim motorowerzyi tę 
oraz zbliżający się z przeciw
nej strdly autobus, nie tyli :o 
nie iinijjszył szybkoś . ale 
u jwet nie usiłował dokorlć 
na‘mniejszego n..mew.u kie
rownicą i z pełną szybkością 
na. tchał na motore wer.

Motorowerzysta, którym oka
zał się stały aleszkantec Bat-- 
nowie, został odrzucony na 
jezdnię 1 na skutek ciężkich o- 
brażeń wkrótce zmarł.

Zabójca zatrzymał na chwilę 
samochód, -lecz ni okrzyk Sa*  
wlń-Mego: uciekajmy, ponow
nie uruchomił sf’ lik 1 djechał 
z miejsca wypadku, wygasza- 
Cąc uprzednio wszystkie świa
tła, aby uniemożliwić licznym 
świadkom tego tragicznego zda
rzenia odczytanie numeru re
jestracyjnego.

Jadąc bez zapalonych świateł, 
Swlerczek nie miał należyte, 
widoezncicl toteż skręcając w 
prawo na drogę prowadzącą do 
Dzięgielowa, n-jeebał na barie
rę mostku 1 rozbił doszczętnie 
cały przód samochodu, czyniąc 
go niezdatnym do dalszej jaz 
dy.

W zaistniałej sytuacji spraw
cy tragedii porzucili samochód 
i wraz z tows zyszącyml im 
kolegami udali się pieszo przez 
Puńców do Cieszyna.

Po drodze pokrzepili się nie 
co „Pod Dębem”, a następnie 
w restauracji „Strzecha” w 
Cieszynie.

Lessek Swłerezek l Bogusław 
L. uznali to jednak Za nie wy
starczające i po zamknięciu 
„Strzechy” udali się jeszcze do 
„Centralnej”, a w końcu „wy
lądowali” na dancingu „Pod 

wióry — to około 180 milionów 
godzin pracy maszyny, czyli 
rr ica ok. 20 tys. obrabiarek i 
00 tys. „fachowców” branży 
metalowej. Gdybyśmy mieli bu 
dować „Drugą Polskę” według 
obecnych konstrukcji, a proce
sy produkcyjne prowaozic tak 
jak dziś — wówczas zabrakło
by fizycznych możliwości wy
tworzenia stali, a nasze hutnic
two w ciągu 13 lat muslałob;
1 r-ykrotni.' zwiększyć produk
cją.

Skąd taka sytuacja? Mamy 
przecież w Polsce dużo wyż
szych uczelni (10 politechnik), 
w okresie powojennym szkoły 
wyższe dały gospodarce prze
szło 700 tysięcy absolwentów. 
W Instytutach naukowych, pla
cówkach rozwojowych 1 ko
mórkach wdrożeniowych (za
kładowych łpracuje około 300 
tys. osób. A jednak na drugim 
Kongresie Nauki Polskiej (czer 
wiec 1973 r.) mówiono, że u- 
dzlał nauki w rozwoju gospo
darki nie był dostateczny i nie 
odpowiadał stawianym zada
niom.

Co zatem dalej?
W roku 1980 mamy produko

wać 30 milionów ton stall, a 
kuźnie 800 tys. ton odkuwek, 
co przy średnim uzysku kuź
niczym 70 proc, znaczy, że 
przez nasze kuźnie przejdzie 
około 5 proc, stali, czyli tyle, 
He w 1938 r. Średnio na świę
cie przechodzi obecnie piz<z 
kuźnie 10 proc, stall. Na krajo
wej naradzie kuźnlków w lu
tym 1974 r. pytano, kto ponosi 
odpowiedzialność za obecny 
stan kużnlctwa, za to, że kuź
nie w 1960 r. zamiast 280 tys. 
wyprodukowały tylko 190 tys. 
ton odkuwek, te nie posiada
my fabryki produkującej ma
szyny kuźnicze itd.

W niektórych krajach już od 
blisko 30 lat kuje się koła zę
bate (nie tylko stożkowe) z zę
bami, a obtoczki toczymy n 
tokarkach (poza resortem mo
toryzacyjnym). Japończycy, czy 
Niemcy 20 proc, odkuwek ku
tych na młotach, czy prasach 
kutą w matry oh zamknię
tych, a my kujen y w kuźniach 
szkoleniowych młotami dwurę- 
znymi na „okrętkę”, jak w 

mitologicznych kuźniach He
fajstosa. Nic zatem dziwnego, 
że nie możemy uzyskać odpo
wiedniego naboru do zawodu

do nauki zawodu w następującycn 
specjalnościach:

tokarz — elektromonter

Dyrekcji, Radzie Zakła
dowej, współpracowni
kom ZEM „Celma”. pra
cownikom OUPT oraz 
wszystkim sąsiadom i 
znajomym serdeczne 
podziękowanie składa

CÖRKA 

kowalskiego, a wyuczona mło
dzież stroni od kuźni.

W kużnlctwie szeroko stosu
je i lę kowarki różnego typu, a 
w naszych kuźniach kujemy 
odkuwkl wydłużone, o pro- 
-tych osiach głównych (linia 
łącząca środki ciężkości posz
czególnych przekrojów poprze
cznych) 1 kołowych przekro
jach poprzecznych w matry
cach otwartych (na młotach, 
lub prasach Maxi). Zużycie sta
ll na matryce wynosi do 50 kg 
na tonę odkuwek, a wykroje 
matrycowe i robocze części 
stempli do okrawania frezuje 
się na drogich frezarkach - ko
pi» :kach.

W nowoczesnych kuźniach 
stosuje się do produkcji odku
wek typu głoi ’< - trzonek pół
automatyczne układ” I—3 elek- 
trosprężarek i prasę cierną, lub 
automatyczne układy 8—8 elek- 
trosprężarek i prasę Maxi, o- 
sląsając wydajność 1200 sztuk 
n„ godzinę, czyli blisko poło
wę tego, co zrobi automat Ha- 
trbuti. luż pracują w naszych 
kuźniach np. w Sporyszu), a 
my Szkoła Kuźnicza — od kll- 
kunastu lat starar.iy się bez
skutecznie o prostą prasę śru
bowo - cierną, np. PC-150.

Jak możemy zatem realizo
wać plan dydaktyczno - szko
leniowy 1 ograniczyć ilość pro
dukowanych wiórów?

mgr Inż. Boi -law KIECOŃ 
nauczyciel kużnlctwa 

w ZST w Ustrctiiu

Za okazaną pomoc, za 
(łożone wieńce i kwiaty 
oras udział w pogrzebie

Augusty 
BORECKIE.

Komitetowi Powiatowe
mu PZPR, a zwłasz
cza sekretarzowi propa
gandy tow. Tadeuszowi 
Tomiczkowi, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej oras 
ealej załodze Cieszyń
skich Zakładów Karto- 
nlsrskich. Spółdzielni 
Pracy Jedność, delegacji 
Szpitala Miejskiego w 
Żorach oraz wszystkim 
krewnym, są ladom I 
znajomym najserdecz- 
niejsze podziękowania 
składają

MĄŻ z CÓRKAMI

STALI MIESZKAŃCY CIE
SZYNA, 20-letnl Leszek 
.wierczek i o dziewięć lat 

od niego starszy Krzysztof 
Sawiński nie cieszą się w swo
im środowisku zbyt dobrą opi
nią. Mimo znaczne; różnicy 
wi ku, są ze sobą od dawna 
zaprzyjaźnieni, gdyż łączą ich 
wspólne zainteresowania: nie
róbstwo, cudze mienie, pijań
stwo 1 awantury.

Leszek Swlerczek był kilka
krotnie w związku z kradzie
żami zatrzymany przez organa 
MO, a ponadto stawał jako ob
winiony przed kolegium d/s wy 
krorzen, natomiast Krzysztof 
Sawiński był dwukrotnie ska
zany na k i . vUnia wol
ności i grzywny.

W dniu 13. 13. 1974 r. obaj 
przyjaciele spędzali popołudnie 
w różnych lokalach gastrono
micznych w Cieszynie. Wieczo
rem, siedząc przy piwku w ha
rze „Plast”, doszli do wniosku, 
że warto się jeszcze zabawić w 
Ustroniu.

Dysponując kluczykami sa
mochodu niejakiego Bolesława 
K. Krzysztof Sawiński namówił 
Leszka Swierczka, aby udał się 
z nim na parking kolo teatru. 
Stamtąd zabrali upragniony po
jazd i ruszyli na ul. przykop 
Tu na tylnym siedzeniu usa
dowili się jeszcze: Jerzy L„ 
Andrzej M. i Bogusław Z. Za 
kierownicą zasiadł za zgodą 
Krzysztofa Sawińskiego Leszek 
Swlerczek. nie posiadający ani 
prawa jazdv. ani też dostatecz
nej wprawy w kierowaniu. 
.Swlerczek już na sk.t vżow_- 
nlu ulic Bobreckiej 1 Dzierżyń
skiego. tuż przed światłami sy
gnalizacyjnymi. o mało nie po
trącił prawidłowo przechodzącą 
przez jezdnie kobietę z wóz
kiem.

Mimo tego zajścia. Sawiński 
pozwolił swemu koledze na 
kontynuowanie jazdy, chociaż 
mógł temu z łatwością zapobiec 
w cza-ce. gdy samochód zatrzy
mał się kolo stacji benzynowej 
przy ul. Bielskiej, gdzie pijany 
kierowca napełniał zbiornik pa
liwem.

W czasie dalszej Jazdy Jerzy 
Ł. zwracał Swierczkowi uwagę, 
aby jechał wolniej i ostrożniej, 
ale uwagi te pozostawały bez 
echa.

ślusarz
Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie 

tym uczniowie otrzymują następujące 
wynagrodzenie:
w I roku 240 zł miesięcznie
w II roku — 400 zł miesięcznie
w III roku — 2.70 zł/godz. tj. 740 zł mie»ięcznie.

W zakładzie wydaje się deputat węglowy, przy
sługujący pracownikom po przepracowaniu jedne
go roku.

Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzlet 
ochronną.

Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, uL 
Frysztacka' (szkoła położona w sąsiedztwie za
kładu).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni
czych w godzinach od 8 do 18.

Jeleniem”. Około godz. pierw- 
szej Leszek Swlerczek zosta. 
zatrzymany 1 doprowadzony do 
Komendy MO. gdzie za itał jut 
Krzysztofa Sa w .isklei o.

Obydwaj podelrzanś ■ -syzna- 
It się w z-sadzie do zarzuci ■ 
łiych lip cżynów i złożyli ze
znania Zgodne ' ustalonym sta
nem faktycznym.

Na rozprawie, która odbyła 
się w Sądzie Powiatowym w 
Cieszynie, rzecznik -»skarżenia 
publicznego stanął na stanów, 
ku że okoliczności znl-tnisłych 
wypadków obciążają zarówno 
Leszka Swlcrerka, który bez 
prawa Jazdy I w Stani*  nie
trzeźwym prowadził samochód, 
naruszając przy tyra w r a*ący  
sposób elementarne p zep.sy w 
ruchu na drogach publicznych, 
tak również Krzysztofa Sawiń
skiego. który pozwolił pijane
mu koledze kierować pojazdem 
mechanicznym, wręczając mu 
w t-’Bi celu kluczyki samocho
dowe. ’

Po rozpoznaniu sprawy sąd 
skau-l Lesika gwlerczka na 7. 
a Krzysztofa Sawińskiego na 3 
lat pozbawienia wolności oraz 
orzekł względem nich zakaz 
prowrdzer.ia pojazdów mecha
nicznych nc okres 10 lat. Po
nadto obaj oskarżeni zostali 
obciążeni ku-ztaml postępowa
nia oraz opłatami sądowymi w 
kwotach: Leszek
«060 rl t Krzysztof Sawiński 
4200 zł . , „Sprawa zabójstwa mieszkań
ca Bażanowlc znajdzie sie Jed
nak leszcze na wokandzie Sa
du Wojewódzkiego w Katowi
cach. gdv*  obydwaj eska-terrt 
«Lorzvrtall z przysługi cego 
im prawa wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ „ASPA' 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE 

(dawniej „Blachosprzęł” • ^Jeapa”) 
teL 11-M*  M-M

Jestem stałym czytelnikiem 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej". 
Zainteresował mnie a.iyKuł 
„Gospodarski przegląd", poru
szający problem technologii 
wytwarzania, a zwłaszcza ma
teriałochłonności 1 pracochłon
ności produkcji części metalo
wych. Artykuł ten podkreśla 
znaczenie obróbki plastycznej 
dla podniesienia tzw. uzysków 
materiałowych (stosunku cię
żaru wyrobu gotowego do cię 
żaru materiału wyjściowego, a 
ściślej mówiąc do ciężaru wy
nikającego z technicznej nor
my zużycia materiału).

Od 25 lat uczę kużnlctwa i ' 
Zespole Szkół Technicznych, 
którego specjalnością jest te
chnologia obróbki plastycznej.

Przez 25 lat pracy w tym za
szczytnym. lecz bez większych 
perspektyw życiowych zawo
dzie, wałkujemy w klasach Te
chnikum Dziennego oraz w Wy 
dziale dla Pracujących techno
logię obróbki plastycznej, ze 
specjalnym podkreślaniem zna 
czenla kużnlctwa w obniżaniu 
kosztów wytwarzania wyrobów 
metalowych.

Kolekcjonuję dowody nasze
go zacofania technologicznego 
w dziedzinie produkcji części 
metalowych. Jesteśmy świad
kami przeinwestowanla działów 
obróbki wiórowej 1 równoczes
nego niedoceniania obróbki pla 
stycznej. Trudno zrozumieć 
jak w erze lotów kosmicznych 
i komputerów wykonuje się 
wyroby metalowe z 25-procen- 
towym uzyskiem materiało
wym. Np. na drogich tokar
kach. o szerokim zakresie re
gulacji obrotów, pełnej gamie 
posuwów i rozstawie kłów po
nad 2000 mm toczy się z pełne
go krążka kołnierze do rur, u- 
zyskując wydajność pracy 32 
sztuki na zmianę, kiedy na kuź 
niarce można by Ich wykonać 
1500. Na frezarce pionowej fre
zuje się (głowicą frezarską) z 
materiału o kwadratowym prze 
kroju poprzecznym płaskie 
listwy, podczas, gdy w Innym 
zakładzie na składowltku stali 
leżą płaskowniki przerośnlęte 
trawą. (Oczywiście chodzi tu
taj o produkcje seryjną, a nie 
o pojedyncze sztuki wykony
wane na działach remonto
wych).

Problem ma kolosalne zna
czenie ekonomiczne. Blisko 1 
milion ton stali, przerabianej 
niepotrzebnie w ciągu roku na

ogłasza
NABÖR UCZNIÓW

RBPOR
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Rachunek można wy, !/iać nawet na skórze prosiaka. • Fot.: 
Stanislaw Ceranowicz.

Wesoło i z pożytkiem
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Chciałbym przede, wszyst
kim wyróżnić uczniów i na
uczycieli. Czynnu uczeitni 
czyi' w obradach Sejmiku, 
stanowili trzon capstrzyko
wej parady, dali piękny po 
kaz wypracowanych w szko 
łach różnorodnych form ar- 
tysłycznych. W ten sposób 
potwk rdz ła się raz jeszejg 
tradycja wiodącej roli placó
wek oświatowych w środo
wiskowym życiu kultural
nym.

W mojej osobistej oc< nie 
ważne m jsce w „Dniach 
Skoczowa" posiada Między
zakładowy Dom Kultury 
„Tryton”, który wiele wvsil- 
ku włożył w realizację m. 
in. przeglądów estradowych 
młodzieży, wystaw, wystę
pów własnych zespołów.

W dorobku imprezowym 
pozytywną rolę odegrał tak
że aktyw aportowy, jako or
ganizator spartakihdy i in
nych widowisk rekreacyj
nych.

Z instytucji i zakładów 
przemysłnwvch trzeba
wspomnieć o Gminnej Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska”, Wojewódzkiej Spół
dzielni Spożywców i Fabryce 
Samochodów Małolitrażo
wych. Dwie pieriteze zadba
ły o usługi gastronomiczne i 
dały na jarmarku pokazy 
mody, zaś FSM zapełnił je
den dzień własnym progra
mem.

Tradycyjnie do przygoto
wania i realizacji imprez 
skoczowskich włączyły się 
niektóre organizace społe< z- 
ne. „Macierz Ziemi Ci« >zyń- 
zkiej” zorganizowała Sejmik 
którego uchwały z pewności) 
przyczynią się do dalszego o- 
żywienia i ukierunkowania 
działalności kulturalnej w 
mieście 1 gminie i wespół z 
kierownictwem Wydziału O- 
światy i Wychowania oraz 
Kultury Urzędu Powiatowe
go patronowała występom 
gości z Czechosłowacji: cze
skiemu zespołowi „Radhost” 
i zespołowi Polskiego Związ
ku Kulturalno - Oświatowe
go „Sibica". Poza „Macie
rzą” swoją aktywność wy
stawienniczą zaznaczyło sko
czowskie koło Polskiego 
Związku filatelistycznego, a 
także Dyskusyjny Klub Fil
mowy „Tryton".

Tegoroczne „Dni Skoczo
wa” wiele zawdzięczają za

kładom pracy Jako dostaw
com środku w transportu. To 
samo można powiedzieć o po
szczególnych jednostkach, 
które nie szczędziły wysiłku 
i sobistego czasu, aby spo
łeczeństwo miasta i gminy 
mogło się bawić wesoło i z 
pożytkiem.

W sumie: w Skoczowie do
wiedziono, że umiejętności 
samodzielnego działania są 
tu duże 1 że można na nich 
bazować.

Dal*  cy bylibyśmy jednak 
od pełni obrazu, gdybyśmy 
tym stwierdzeniem rzecz za
kończyli. W przyszłym roku 
odbędą się jubileuszowe X 
„Dni Skoczowa”. Należy za
tem uzmysłowić sobi ■ rów
nież i dzisiejsze mankamen
ty, ażeby uniknąć ich w 
przyszłości. A więc krótko i 
po kolei:
• Do opracowania koncep

cji imprez roku 1976 należy 
przystąpić już za parę mie
sięcy;
• W obrębie komitetu or

ganizacyjnego trzeba powo
łać konkretne sekcje w celu 
uniknięcia sytuacji zajmo
wania się wszystkim przez 
wszystkich;
• Konieczne jest opraco- 

w nie scenariuszy poszcze
gólnych imprez z konkret
nym wskc zaniem ludzi za 
Ich realizację odpowiedzial
nych;
• Wydaje się celowy po- 

w ót do pierwotnej lokaliza
cji imprez na Rynku z ko
niecznym odseparowaniem 
ich od działalności gastrono
miczne - usługowej;
• Winno się zobowiązać in

stytucje handlowe oraz inne 
do okolicznościowego dekoro
wania sklepów, warsztatów 
itp.t
• Instytucje, które — jak 

na przykład Ochotnicza Straż 
Po .arna — posiadają sale 
świetlicowe czy klubowe, 
muszą przynajmniej około 
„Dni Skoczowa" zadbać o Ich 
czystość, ład i estetykę;
• Podobnie wszyscy mie

szkańcy Skoczowa winni u- 
porządkować swoje obejścia 
i posesje;
• Należy zaktywizować 

działające na terenie miasta 
i gminy stowarzyszenia i 
związki 1 uczynić ich udział 
w „Dniach Skoczowa” spra
wa organizacyjnego honoru:
• Trzeba doprowadzić do 

tego, aby skoczowskie święto 
stało się okazją do jeszcze 
szerszego prezentowania wła
snych, lokalnych osiągnięć.

Zespól PZKO „Sibica" na estradzie.

KINA
CIESZYN „ZACISZE”
• 27—Si maja: Ziemia obie

cana — prod. poi.

ISTEBNA „OLZA”
• Z8—» maja: Heea — pros. 

RFN
• 31 maja: Eglantlae — ptte 

dukcji ir inc.

SKOCZÔW „PODHALE
• 27—29 maja: Liliowa rtę

cią — prod. węg.
• 39—31 maja: Pojedynek na 

wietr?« — prod. jap.

STRUMIEŃ „WISŁA”
• 27—23 maja: Poczekam, a  

zabijeez — prod. C8R
*

*
• 36- 11 maja: Głos na sprae  

daż — prod. arł.
*

USTROŃ „UCIECHA”
• 27—U maja: Porwanie 

prod. franc.
• »—31 maja: Nie ma rMy 

bez ognia — prod. poi.

WISŁA „MARZENIE”
• 27—29 maja: Tylko dla or

łów — TOd. ang.
• 30—31 maja: Poszukiwanie 

— prod. hlszp.

PRELEKCJI —
•4PMZY

• So maja, gods. »,89: Po
czątki PPS 1 noru pruskiego
— prelekcja dr W. Zielińskie
go, prac. nauk. Instytutu Ślą
skiego w ramach PTH — Cie
szyn, Dom Kultury, Rynek 18.

• 39 maja, godałna 19: Nas- 
wy miejscowości regionu cie
szyńskiego — prelekcja mgr 
Roberta Mrózka, wykładowcy 
Filii Uniwersytetu Śląskiego 
w ramach Klnbu Propozycji — 
świetlica CDW ul. Pokoju 1.

• 31 mała, gods. 17: Kole 
ZMS „Zampol” przedstawia..
— Cieszyn, klub „Włókniarz”, 
ul. A. czerwonej ».

TY OSTRAWA
WTOREK. W MAJA

9.39 Jed n ■ siedmiu — In
scenizacja telewizyjna, is 43 
Szkoła sportu. 29.» Nterozląez 
nl — film angielski.

Środa. M maja

10.09 Dobranocka. 19.10 Au- 
tomotorewla. 20.03 Leeds Uni
ted — Bayern Monachium — 
spotkanie piłkarskie. 22.» In
spiracje - film radziecki.

proyim II: Spartak Trna
va — Sparta Praga — spotka
nie piłkarskie. 30.03 Bratysła
wska Lira »73.

CZWARTEK, » MAJA

9.20 Prom — film poUM. 
15.45 Szkoła sportu. 30.00 Naj
młodszy z rodu — serial te
ll Wzyjny (cz. V).

Program II: 20.03 Bratysław
ska Lira 1973.

PIĄTEK, 39 MAJA

8.09 Najmłodszy z rodu —se
rial telewizyjny (cz. VI)’ H A 
Finał na Strahowle. 10.85 Sko
da Pilzno — AC Nitra —spot
kani piłkarskie. 30.00 Braty
sławska Lira 1978.
21.58 Faraon — film polski 
(cz. II).

Program II: ».33 Manon Les
caut — Inscenizacja telewizyj
na.

SOBOTA. U MAJA

11.» Nierozłączni — film an
gielski. 14.90 Sportowe popołu
dnie. 30.00 Robinsonka — film 
pi wygodo*  TL 31.20 B. amki. 
punkty, sekundy. 22.» My się 
nie gniewamy — film fran
cuski.

program II: 17.33 Clenie za
nikają w południe — film ra
dziecki (cz. V). 18.40 Dobra
noc-.» 20,40 Z taiemn’e wiedz; 
mai: jńsklej. 2130 Program 
sportowy.

Nil DZIELĄ, 1 CZERWCA

9.00 Bajki i baśnie. 10.00 
Księżniczka — film czeski. 
11.60 Sport. 14.30 Sportowe po
południe. 17.10 Film przyrod
niczy. 10.40 Dobranocka. 19,33 
Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 Najmłodszy z rodu — se
rial Tel wizyjny (cz. VI).

Program II: 20.00 Kupujemy 
domek — film radziecki.

PONIEDZIAŁEK, 2 CZERWCA

17.» Echa «portowe 70.00 Do 
branocka. 10.10 Nieśm ertelne 
clenie. 20.00 Film.

Program II: ».W Czterej 
pancerni 1 pies — film pol
ski ’ ’ Program Interwizji. 
30.43 Sport na śwleeie.

Uwaga kobiet v!

CELMA ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE
CIESZYN

FABRYKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE 

zatrudni natychmiast KOBIETY WYKWALIFIKOWANE 

oraz DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:

Q tłoczarz uzwajacz silników elektrycznych Q wiertacz 
Q tokarz frezer

LICZNĄ GRUPĘ PRACOWNIC NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

DO SŁUŻB POMOCNICZYCH

Możliwość zatrudnienia na V2 etatu
Bliższe informacje można uzyskać w Dziale Kadr ZEM CELMA
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81 wewn. 311. kr81
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Z wizytą O wiślatfskich trojaczków

Już po największych kłopotach
Z ojcem wUlańsMelk tro

janków spotykamy «i« 
w Głębcach pod szko
lą. Czeka na na«, zgod 

nie z umową, o dziewiąte? 
rano. Pogoda jest prześlicz
na. Słońce przygrzewa jak 
w lipcu. Samochód garażu- 
jerr.u w obejściu dawnego 
„dworu", jak to nazywa 
nasz przewodnik, i po chwi
li wyruszamy

Droga początkowo wznosi 
się dość łagodnie, potem rap 
townie pnte «ię «tromo w 
gór«.

Po kilkunastu minutach 
forsownego marszu zbacza
my na ścieżkę, w nadziei, te 
dobrniemy szybciej. Po dro
dze dowiadujemy się, te 
wszystkie starsze * latorośle 
para Kędziora codziennie 
przemi rzafą tę trasę forsu
jąc zbocze w drodze ze szko 
ig.

pastwisko Duraja w sąsied
niej Milówce. W roku 
ubiegłym zakupiono kilka
dziesiąt jarek w Grodżcu i 
wypu zczono na halę. Czuły 
się tu znakomicie, dzięki 
czemu w ubiegłym tygodniu 
można było już rozpocząć 
wypas nie tylko 51 starych, 
lecz i 64 młodych owiec.

Łatwo dostrzegalne są 
również zmiany, jakie za
szły w okresie roku na sa
mej hali. Stanął obszerny 
drewniany koszor, zniknął 
porastający halę mech, któ
ry ustąpił miejsca smako
witej trawie. Uzyskano to 
dzięki zastosowaniu obfitej 
dawki nawożenia fosforo
wego i potasowego, uzupeł
nionej o azot, nawożenia 
obornikiem oraz dzięki wy
konaniu odwodnienia. '

Jeszcze w roku bieżącym, 
jak nas poinformował Józef 
Bogdał, stado powiększone 
zostanie do dwustu sztuk, a 
w perspektywie wypasać 
się będzie pięćse* owiec. 
Planuje się zbudowanie 
własnej owczarni, w czym 
zobowiązał się Kółku po
móc n uelnik gminy Le
szek Bacia.

Myśli się również o za
bezpieczeniu niezbędnej 
ilości pasz na rdmę. Wkrót
ce wydzierżawi się dal
szych 2,5 hektara pastwi- 
rka. co pozwoli uzyskać 
większe ilości własnego sia
na i złagodzi dotkliwe 
trudności zwiąrant z tran
sportem paszy.

Spytałem naiwnie o zbyt 
owiec. Wszyscy obecni wy- 
buchnęli śmiechem. Bo rze
czywiście, pytanie było nie
poważne. Po pierwsze dla
tego, źe w tej chwili się je- 
tcze w Koniakowie owce 

kupuje, a po drugie — za
potrzebowanie na materiał 
hodowlany wielokrotnie 
przewyższ« istniejące mo
żliwości.

I nic dziwnego. Owca Jest 
zwierzęciem o wszechstron
nym -astoBowaniu. Jej skó
ra służ;- człowiekowi ta 
okrycie, nuęso i mleko za 
pożywienie, od kiedy zaś 
r iuczono się tkactwa — 
wyk >rzyi»tuje się owczą 
wełne jako surowiec do 
wytwarzania tkanin. Nawet 
niewielki dodatek wełny do 
włókien sztucznych znako
micie podnosi jakość tka
nin, poprawia właściwości 
przędną i ułatwia technolo
gię ich obróbki.

Zapotrzebowanie prze
mysłu na owczą wełnę jest 
dalekie od zaspokojenia.

Po pięćdziesięciu minutach 
docieramy do celu. Do o- 
bejicia wiedzie trakt ocie
ni ny kwitną tymi drzewa
mi. Dookoła prześliczne wi
doki. Spod Kobylej doskona
le widać Stożek. W dole, jak 
na dłoni, Wisła.

Dom zamieszkały przez 
państwa Kędziorów i ich 
chorowanych rodziców nie 

robi najlepszego wrażenia. 
Gdyby nie to, że ostatnimi 
czasy tróch« o mego zadba
no, jut z pewnością nie na
dawałby si« do użytku. Zre
sztą i tak żre go wilgoć.

Z metką ośmiorga drobiaz
gu, 3?.-letnią, sympatyczną 
kobietą poznajemy się po 
chwili. Jest v.św .echnięta, 
na zmian« nosi najmłodsze 
Pociechy i przedstawia nam 
Po kolei swoje stadko. Dzieci, 
jak dzieci, uganiają sij po 
obszernej, przestronnej kuch 
ni i podwórzu, wykrzykując 
przy tym ochoczo. Po ja
kimś czasie ojciec przepędza 
starsze, młodsze idą spać i

Jest chwila sposobna do roz
mowy.

Pytamy o zdrowie naj
młodszych: Piotra, Elżbiety 
i Władysława.

— Początków'. chorowały
— mówi matka — -rMjbar- 
dziej zaś Władzio. Od po
czątku był najmizerniejszy. 
a i teraz wiecznie trzyma 
si« maminej spódnicy.

Z dziećmi jest kłopot. 
Wieczne pranie, chociaż te
raz to pół biedy. Od Urzędu 
Miejskiego dostali przecież 
automatyczną pralkę. Do pie 
ca zamontowano bojler na 
ciepłą wodę. To też bardzo 
duże udogodnienie.

— Dzięki pomocy Urzędu 
Miejskiego w Wiśle i Pol
skiego Komitetu Pomocy 
Społecznej udało si« znośnie 
przetrwać najtrudniejsze dni
— dodaje ojciec. — Przez 6 
pierwszych miesięcy otrzy
mywaliśmy zapomogę w wy 
sokości 960 złotych miesięcz
nie, oprócz tych trzech ty
sięcy które wyasygnował na 
czelntk. Niedawno znów do
staliśmy 1100 złotych.

Polski Komitet Pomocy 
Społecznej przez 3 pierwsze 
miesiące płacił praczkę, któ
ra pomagała matce trojacz
ków. Potem, od marca do 
grudnia, dawał bony na za
kup odzieży i soków owoco
wych.

— Poprawiła się też pana 
sytuacja zawodowa — wtrą
cam.

— Tak, dostałem trzysta 
złotych podwyżki. Poza tym 
otrzymaliśmy trzy łóżeczka 
z kompletnym wyposaże
niem i dwa wózki. Na re
mont domu wziąłem z zakła 
du 30 tysięcy pożyczki. Po
łowę z tego mi umorzono- 
Prawdę, mówiąc, nie spodzie 
wałem się takiej pomocy.

Zapomniałbym —■ dodaje po 
chwili — otrzymaliśmy też 
tysiąc złotych od Klubu 
Hobbyztów.

Rozmowa toczy się eoraz 
swobodniejszym torem. Ro
dzice trojaczków zwierzają 
się, że nie zadecydowali zbyt 
dobrze. Trzeba było brać 
mieszkanie w Żorach, jak 
proponowali i nie zastana
wiać SK oni ehwili. Teraz 
już za późno, nie wypada u- 
pominać się o coś, co daro
wano, a czego nie przyjęli. 
Mieszkają wysoko w gó
rach, To uciążPwe. Dzieci — 
deszcz, śnieg czy zawierucha 
— muszą chodzić do szkoły. 
Zresztą już teraz nic «ic nie 
smieni trzeba dokończyć re
mont domu. W lecie żal o- 
puszczać było te hale, ale w 
zimie...

Musimy wracać. Gospoda
rze częstują nas jeszcze ka
wą, ciastkami i kanapkami 
z kiełbasą, które to wiktua
ły specjalnie na tę okazję 
zakupiono. Na podwórzu ca
ła dziesięcioosobowa rodzin
ka ustawia się do fotograju. 
Najmłodsze, trojaczki nieco 
grymaszą, najwidoczniej nie 
widzą potrzeby wpatrywa
nia się przez dłuższe chwilę 
w słonce.

Powrót trwa nieco krócej. 
Z góry zawsze łatwiej. Po 
drodze porządkujemy wraże 
nia i dochodzimy do niezbyt 
rewelacyjnego odkrycia, ic - 
zdrośtitny oto rodzicom tro
jaczków przepięknych wido
ków, ale nigdy nie chcteli- 
byśmy mieć na głowie kło
potów państwa Kędziorów. 
No cóż! Dzieci to nie tylko 
radość, to przede ws-ystkim 
tysiąc i jeden trosk.

JADWIGA 
LACII-ROSOCHOWA

Państwo Kędsorw/is w otoczeniu ośmiorga pociech. • Fot.: Paweł Czupryna.

OSTATNIE DWA LATA 
dla większości gmin 
naszego regionu znaczę 
bardzo wiele. Zapocząt 

kowały bowiem dynamiczny 
rozwój gospodarczy tych no
wych jednostek administra
cyjnych kraju. Złożyło się 
na to szereg przyczyn. Po 
pierwsze, władze gminne sę 
w pełni prawomocne do po
dejmowania ważnych dla 
swego rejonu decyzji spo
łeczno - ekonomicznych, po 
wtóre — w ślad za interesu
jącymi inicjatywami idę na
kłady inwestycyjne, pozwa
lające na szybką realizację 
różnorakich zamierzeń. W 
tym czasie ranga gmin z ro
ku na rok rośnie. Rezultaty 
zmian widoczne sę na każ
dym kroku.

Na temat przeobrażeń spo
łeczno - gospodarczych gmi
ny Goleszów rozmawiamy z 
naczelnikiem gminy — Lud
wikiem Hławiczkę.

— Co waszej gminie przy
niosła reorganizacja? Jakie 
zadania zrealizowano w cią
gu tych niespełn i trzech lal? 
Co zamierza się zrobić w n i 
bliższe j przyszłości?

— O toinie dwa lata m.e- 
Uśmy bardzo pracowite. Do
kończyliśmy budowy dwóch 
strázni'*,  w Bażanou :ach i 
Dzięgiciowie. oddaliśmy do 
użyticu pawilon handlowy 
w Bażanowicach. uruchomi
liśmy kiosk spożywczy na 
dworcu w Goleszowie. Rów
nocześnie rozbudowywaliś
my sieć wodociągową w 
centrum Bażanowic, w 
Strzelbiiiie. Godziszowie, Ki
sielowie i w Goleszowie. Po
wstały dwie nowe dróg, z

Beskidzkie 
rzeźby 

znane na świecie
Nieliczne fragmenty pra

starych szałasów wiślańsko- 
istebniańskich zachowały się 
częściowo na fotogramach i 
rycinach w muzeum cieszyń
skim. Nie byłyby zapewne 
znane, gdyby nie Franciszek 
Gluza z Wisły. Wielki entu
zjasta folkloru beskidzkiego, 
twórca ludowy postanowił je 
odtworzyć w drewnie. Ale za
nim ręce artyátý ujęły dłuto, 
Gluza wnikliwie stud.ował 
historię i obyczaje regionu. 
Wieje czasu przesiedział w 
muiřjm, gdzi« za poznał lie 
z wyglądem starych sadyb 
góralskich.

Jego płaskorzeźby, imitują
ce chaty góralskie i ich wnę
trza wędrują za pośrednic
twem „Cepelii” do USA, Ka
nady 1 Australii, gdzie cieszą 
się dużym powodzeniem 
wśród Polonii.

Piękne sceny rodzajowe 1 

Beskidów odtwarza w drew
nie także Józef Bocek z Is
tebnej, którego wyroby bar
dzo podobały się na wystawie 
pamiątek regionalnych m.in. 
w Grazu.

JEST TRUIZMEM «twier
dzenie. że warunkiem do 
brej, a . więc wydajnej, 
efektywnej pracy są nie 

tylko - sprawiedliwe płace, 
lecz również rozległy kom*  
pleks spraw socjalnych. Ist- 
® leją dziś lepsze niz kiedy
kolwiek warunki, by potrze
by socjalne załóg rozwiązy
wać z£jdnie z oczekiwaniami 
zatrudnionych. Bodżcowo 
działają w tym zakresie 
śmiałe i dalekosiężne w skut 
kach decyzje partii. Rządu, 
jak również Związków Za
wodowych, rosnące nakłady 
na te cele.

Bez obawy wpadnięcia w 
przesadę można powiedzieć, 
te w ostatnich latach nastą
pił w warunkach pracy i iy- 
ola załóg znacząi y postęp. 
Wszystkie przedsiębiorstwa 
miasta i powiatu opracowały 
Programy poprawy warun
ków pracy i socjalno-byto
wych. a następnie przystąpi- 
y ®nęrgicznk — choć nieste
ty nie wszystkie — do ich 
realizacji, w efekcie popra
wiła się estetyka imelsc pra
cy. rozszerzono stosowanie 
Posiłków regeneracyjnych. 
Powstało szereg obiektów i 
urządzeń socjalnych.

Wiele się robi w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy. Dzięki rosnącym nakła- 

na cele oraz bardziej 
skrupulatnemu przestrzega
niu przepisów maleje ilość 
wypadków.

Pełni wykonały plany 
w dziedzinie poprawy wa
runków pracy takie przed
siębiorstwa. jak skoczowski 
••Folkap”, cieszyńska „Ccl- 

i ..Termlka”, dobrze 
realizuję również przyjęte 
racenin: Cementownia ..Go- 

-.Zampol", Oddział 
PKS w Cieszynie, Kuźnia 

Ustroniu, Cieszyń
skie Zakłady Przemysłu Te
renowego. Nie zdołano wy
wiązać się w pełni z przy
jętych zobowiązań w tym

Lepsze warunki pracy i życia załóg
bodźcem do podnoszenia wydajności

zakresie w Fabryce Automa
tyki Chłodnlcaej.

Karygodny stosunek do 
warunków pra*y  zał< gl ce
chował administrację cieszyń 
sklej ..Aspy”, która zlekce
ważyła postulaty załogi wy
rażane przez KSR i Radę Za
kładową przedsiębiorstwa. 
Mało tego, nie przyłożono się 
do zaleceń technicznego in
spektora pracy WRZZ w 
Katowicach, które dotvczyłv 
m. in. poprawy oświetlenia, 
stanu technicznego maszyn 
i urządzeń, rozładowania nad 
miernej ciasnotj w po
mieszczeniach produkcyj
nych itp.

Wiele starań dokładają na
sze zakłady, by zapewnić za
trudnionym warunki właści
wego. racjonalnego wypo
czynku po pracy. M. in. po
prawie uległ udział robotni
ków wśród korzystających z 
wczasów, który waha się już 
dziś — w zależności od bran
ży — w granicach od 95 do 
70 proc. W pełni zaspokojono 
w większości fabryk zapo
trzebowanie na kolonie dzie
cięce i wczasy młodzieżowe, 
wzrasta ilość imprez kultu- 
ralno-rozrywkowych i spor
towych, jak również wycie
czek krajoznawczych.

Jeśli chodzi o te ostatnie, 
to przeważają wycie,, iki kil
kudniowe, a więc stosunko
wo kosztowne, co zniechęca 
część potencjalnych kandy
datów. Podejmowane są sta
rania, by organizować wię- 
•ci wycieczek jedno- i dwu

dniowych. z atrakcyjnym 
programem, dzięki czemu 

■ -zba uczestników wzr iśnie. 
Przewiduje się. że w bieżą

cym roku wyniesie ona nieo
mal 18 tys. osób. •

Znacznie skromniejmy jest 
dorobek w zakresie żywie
nia pracowników. Istniejące 
obecnie zakładowe stołówki 
pozwalają na wydawanie nie
wiele ponad 8 tys. pełnych 
obiadów dwudaniiowych, 1630 
posiłków profilaktycznych i 
786 regeneracyjnych.

W roku ubiegłym oddano 
do użytku zaledwie jedną 
nową stołówkę — w „Polvi- 
dsie”. Niektóre zakłady za
warły jednak umowy o ży
wienie swoich pracowników 
w obiektach cieszyńskiej ga
stronomii. Należą do nich: 
Oddział WSS, Ciesayńska 
Drukarnia Wydawnicsa, 
„Termlka”, Obwodowy Urząd 
Pocztowo - Telekomunikacyj
ny”, i,Lm” i Cieszyńskie Za
kłady Przemysłu Terenowe
go. Najlepiej prowadzoną 
stołówką poszczycić się może 
„Polifarb**  w Marklowicach.

Jeszcze więcej do zrobie
nia jest w dziedzinie budow
nictwa miejzkaniowego. W 
roku ubiegłym blok miesz
kalny oddał tylko ..Polifarb” 
oraz FSM, co jest stanowczo 
niewystarczające. Obecni > 
kończy budowę domu miesz
kalnego przy ul. Dzierżyń
skiego w Cieszvnie „Celina”, 
zaś cieszyński Oddział WS8 
nadbudował dom mieszkal
ny, w którym zamieszkają 

/ dodatkowo dwie rodtinv.
Woboc braku mieszkań, aż 

30 zakładów zmuszonych jest 
do najmu kwater prywat
nych, w których znalazło 
swój „dach nad Jłową” po
nad tysiąc pracowników. 
Trzeba przyznać, ię standard

kwa*?r  uległ wydotnej po
f' awie. podobnie zresztą jak 
hoteli robotniczych. Mamy 
ich w sumie na naszym te
renie 17. x czego Większość, 
bo 11 należy do resortu bu
downictwa.

Do innych dotkliwych bo
lączek należy niedostatek 
żłobków i przedszkoli. Utar
ła się niedobra praktyka, że 
ich fundatorami są władze 
terenowe, natomiast dorobek 
przemysłu w tym zakresie 
jest znikomy. Rzecz tym bar
dziej zastanawiająca, te uru
chamianie nowych placówek 
tego trpu umożliwiłoby akty 
wnację zawodową znacznej 
części kobiet, co — wob ' c 
istniejącego i pogłębiającego 
się niedoboru kadr — jest 
jak najbardziej pożądane 
wezególme wiol ! ma do zy
skania handel, gastronomia, 
usługi, j ik również przemysł 
lekki.

Listę potrzeb mokna by 
oczywiście mnożyć. Notuje 
się więc niepełną obsadę le
karską placówek przemysło
wej służby zdrowia (przykła
dem choćby CELMA), zbyt 
powolna jest poprawa w za
kresie modernizacji istnieją
cego parku maszynowego, 
częste sa wypadki niszczenia 
urządzeń socjalnych w przed 
siębiorstwach.

Dowodzi to, że sprawy «0- 
ejalno-bytewe mussą być na
dal w oenrum uwagi organi
zacji partyjnych, związko
wych I administracji zakła
dów. Postęp jest bowiem rse- 
ezywlścle wyraźny, ale wie
le pozostaje nadal de zrobię- 

Goleszowa do Równi i w 
Dżięgielowie na Mołczynie. 
Dotychczas mieszkańcy Moł- 
czyna musieli korzystać z 
drogi w Czechosłowacji, co 
— rzecz jasna — bardzo kom 
plikowało sprawę. Inwesty
cje te zrealizowano w czy
nie społecznym.

Zadbaliśmy również o o

Dlatego w drugim półroczu 
zabieramy się do budowy 
przystanku kolejowego w 
Goleszowie Górnym, do bu
dowy pawilonu handlowego 
w centrum miejscowości i o- 
środka zdrowia.

— Na jakim etapie są 
przygotowania do tyoh in
westycji?

Gminy Goleszów 
czas teraźniejszy i perspektywy
świetlenie. O kilkanaście no 
wych punktów świetlnych 
wzbogaciły sie Bażanowice, 
Dzię^ielów i Godziszów, cał
kowicie oświetlono Puńców.

— Najogólniej mówiąc, 
niespełna trsy laU wykorzy
stano na .pracę u podstaw”, 
teraz nadszedł więc czas na 
inwestycje komunalne wyż
szego rzędu?

— Tak. chociaż jeszcze 
niezupełnie. W roku bieżą
cym prowadzimy nadal ro
boty wodociągowe i instalu- 
łemj oświetlenie'w Goleszo
wie. Poza tym najpóźniej w 
III kwartale br. oddamy do 
użytku dom pogrzebowy i 
cmentarz komunalny.

— Przypuszczam, że na 
tym się nie skończy. Gmina 
Goleszów ma jeszcze wiele 
Innych potrzeb.

— Potrzeby są ogromne.

— Mamy lokalizację o- 
biektów, dokumentację i 
wykonawców. Przystanek 
kolejowy budo^an^ będzie z 
funduszy DOKP przez bry
gadę budowlaną Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej 
„Nowe Zycie” w Goleszo
wie. Pawilon handlowy po
wstanie z elementów, któ
rych zmontowaniem zajmie 
się brygada Spółdzielni Kó
łek Rolniczych, zaś ośrodek 
zdrowia wzniesiony zostanie 
w czynie społecznym.

— O ile wiem w czyni? 
społecznym rozbudowuje tię 
także dom strażaka w Kisie
lowie-

— Tak. Z inicjatywy mie- 
szki-ńci w do strażnicy do
budowana zostanie sala wi
dowiskowa.

— Czy w ślad za Inwesty
cjami komunalnymi pójdą

inwestycje gastronomiczne? 
W tym zakresie chyba jesz
cze nie jest zbyt dobrze?

— Niestety. Istnieje potrze 
ba wybudowania lokalu w 
Cisownicy. a i Goleszów nie 
dysponuje wystarczającym 
zapleczem gastronomicznym. 
Wprawdzie jest jadłodajnia, 
kawiarnia i piwiarnia, ale 
wszystkie te placówki nie
wiele się od siebie różnią. 
Wszędzie ta sama 'd.entela- 
Prz."'la :by się lokal z praw
dziwego zdarzenia.

— Czy próbowano zrobić 
coś w tej sprawie?

— Owszem, ale jak na ra
zie niewiele z tego wyszło 
gdyż Gminna Spółdzielnia 
„Samopomcu Chł .pska ja
koś nie rnozs wyjść z impa
su.

— W Goleszowie Ltnleją 
dwa zakłady przemysłowe: 
Cementownia 1 filia „Cel- 
my’ Czy w związku z po
wyższym kroją się jakieś 
zmiany istotne dla gminy?

— Cementownia kończy 
swój żywot. Dopóki jednak 
jest, stwarza szereg proble
mów. Po prostu zatruwa 
naturalne środowisko. Na na 
sze interwencje reaguje bar
dzo powoli. I pomimo że na 
dwa kominy założono już 
slektrofiitry, to nadal na 
Goleszów i okolice spada po
nad 3 tony pyłu na jodzinę. 
Natomiast filia „Celmy” ma 
przed sobą przyszłość. Za
kład ma wybudować oczy
szczalnię ścieków, z której 
korzystać będzie także nasza

(CIĄG DALSZY NA STR. «>

BESKIDY są prede
stynowane do rozwo
ju produkcji owiec. 
Właśnie ten kierunek 

hodowli jest ta zresztą 
zgodny z tradycją history
czną i — co ważniejsze — 
z naturalnymi warunkami 
przyrodniczo - klimatycz - 
nymi. Wyżej położone 
miejscowości cieszyńskiego 
regionu nie nadają się w 
zasadzie do uprawy zbóż, 
hodowli bydła i trzody, 
które to dziedziny rol
nictwa są tu dziś dominu
jące.

W ubiegłym wieku, po- 

spod&rować właśnie past
wiska górskie. Okazuje się 
jednak, że przedsięwzięcie 
to nie jest już dziś łatwe. 
Niesamowicie pokiereszo
wane "'skutek ustawicz
nych działów zbocza nie
omal uniemożliwiają — 
przynajmniej na razie — 
wypas większego stadka, 
zaś zwykła gospodarność 
nakazuje, by jeden czło
wiek miał pod swoją opie
ką nie mniej niż dwieście 
owiec z przychówkiem.

Prezes KR Józef Bogdał 
znałfzł jednak wyjście, a 
ściślej niezagospodarowane 

Ciągle Jeszcze importujemy 
ją z Australii, Nowej Ze
landii, Argentyny czy 
Urugwaju, wydatkując na 
ten cel poważne środki de
wizowe. Krajowe owczarst
wo zaspokaja również tylko 
około 40 proc, zapotrzebo
wania przemysłu na owcze 
skóry. Pozostałe ilości im
portujemy, głównie z kra
jów kapitalistycznych.

Wartościowy i poszuki
wany artykuł spożywczy 
stanowi również baranie 
mięso. U nas jest ono 
wprawdzie ciągle jeszc ce 
nie doceniane, ale wprost 

KIEDY DORY POFOI INEtNA?
szuku;ąc źródeł dodatko
wego dochodu, arcyksiążę- 
ca Komora pozbawiła góra
li ich pastwisk, zmaczaj„ 
do rezygnacji z Liodowli
oi.iec, przynajmniej z ho- 

owlg na szerszą skalę. 
Echa doznanej w ten spo
sób krzywdy łatwo dziś je
szcze odszukać i rozpoznać 
w miejscowym folklorze, 
któremu nieobcy jest wątek 
rugowania górali z hal.

Ratując się przed śmier
cią głodową, mieszkaniec 
Istebnej, Koniakowa czy 
Wisły ruszał w tułaczkę za 
Chlebem lub zapierał się 
pazurami w lichą ziemię, 
szczerbił lasy i niebywałym 
wysiłkiem zamieniał ka
mienistą ziemię w pola 
uprawne. Wysiłek był zre
sztą iście syzyfowy — ugo
ry rodziły lichutki owiec, 
nieco ziemniaków, kiepskie 
siano...

Okre« powojenny zazna
czył się w górach nie
wątpliwym postępem, do 
czego przyczyniło się m. in. 
roapowszechnienie nawoże
nia mineralnego i racjona
lizacja nawożenia organicz
nego, lepsza agrotechnika, 
wreszcie — mechanizacja. 
At do ostatnich lat wszak
że, w których zapalono 
„zieloni światło" dla spec
jalizacji produkcji, struktu
ra gospodarowania pozosta
ła w rzeczywistości me 
zmieniona, a jeżeli się 
zmiany dokonywały, to 
akurat w kierunku odwrot
nym od tego, który dyktuje 
-rma matka-nałura.

Stąd też nieco sztucznie 
brzmiały słowa zachwytu 
nad traktorami, które „zdo
były góry”. Sztucznie właś
nie dlate&j, ponieważ war
kotowi silników towarzy
szył odpływ owiec z gór, 
owiec, które są tu prawidło
wością, które czują się -tu 
nr JU piej ze wszystkich 
zwierząt gospodarskich i 
przynoszą wysoki d xrhôd.

Jest paradoksem, ie dziś 
spotyka się więcej owiec w 
miejscowościach podgór
skich czy wręcz nizinnych 
aniżeli w górach, że zamie
nia aię na pastwiska wcals 
niezłe grunty orne, a Be
skidy są „gołe". Jest też pa
radoksem, że o ile dawniej 
jeździło się po owe*  w gó
ry, o tyle obecnie gorsre 
zjeżdżają po nie w doliny, 
na przykład na targ w Sko
czowie.

Coś się jednak zaczyna 
zmieniać. O ile spółdzielcy 
z Istebnej zeszli ze swymi 
owcami w dół, « tyle w są
siednim Koniakowie Kółko 
Rolnicze postanowiło zago- 

ROBERT DANEL
nieograniczone są możli
wości eksportu baraniny na 
rynki zachodnioeuropej
ska«.

Nasz region nie wyko
rzystuje naturalnych wa
runków dla rozwijania ho
dowli owiec, jakimi są 
przede wszystkim użytki 
zielone. Dotyczy to zarówno 
spółdzielń produkcyjnych 
czy kółek rolniczych, jak i 
gospodarstw indywidual
nych, przede wszystkim 
drobnych, posiadających 
wprawdzie zbyt msło łak i 
pastwisk, by hodować bydlo, 
ale dostatecznie dla owiec, 
które — jak wiadomo — 
mają znacznie mniejsza 
potrzeby żywieniowe. W 
wielu tych gospodarstwach 
nie wypasa się różnych 
skrawków czy trawy w 
ogrodzie, chociaż z powo
dzeniem można by przecież 
na nich produkować bara
ninę i wełnę.

Owce stanowią także do
datkową szansę dla gospo
darstw specjalizujących się 
w chowie trzody chlewnej, 
gdyż owca wykorzystuje 
pasze nieprzydatne w ży
wieniu świń, co daje możli
wość wyeliminowań' a 
istniejącego jeszcze marno
trawstwa pasz.

Wreszcie chów owiec na
leżałoby polecic gospodar
stwom prowadzonym przez 
osoby samotne bądź z róż
nych innych względów bo
rykające się z brakiem rąk 
do pracy. Owca odznacza 
się bowiem wśród przeżu
waczy najlepszym wyko
rzystaniem paszy, ma rów
nież najmniejsze wymaga
nia w zakresie nakładu 
pracy. W stosunku do byd
ła na przykład jej potrzeby 
w dziedzinie robocizny i 
żywienia kształtują się w 
proporcji 1:10.

Owca nie wymaga nadto 
komfortu pomieszczeń. Do 
jej chowu można wykorzy
stywać z powodzeniem pry
mitywne przybudówki, a 
przede wszystkim stodoły, 
w których — w związku z 
coraz powszechniejszym 
kombajnowaniem zbóż i 
prasowaniem słomy — 
miejsca jest coraz więcej.

Słowem, owca stanowi 
zwierzę skromnych wyma
gań a jednocześnie zapew
nia wysokie dochody. 
Zwłaszcza obecnie, po pod
wyżce cen skupu baraniny 
i wełny. Stwarza to szan
sę powrotu owiec na gór
skie hale, skąd je niegdyś 
bezlitośnie przepędzono. 
Bowiem, jak to określił Jó
zef Bordał — góry są wy- 
m?ł—i~e dla owiec, a ow«e 
— ćla •ćr.
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Pójdzino w smole
Kiejsi żyła u nas Pójdzino, 

eo se strasznie rtdn popijała. 
Ni miała już piniędzy na 
kwit, ale miała Jeszcze kure 
nasadzóną na jajkach, tak ją 
sprzedała i zaś piła. Chłopa 
już było gańba, że mo taką 
ożralice, tak se na nie zawa- 
chowoł. Ale w gospodzie już 
ji nie było. Leżała w olszynie 
pijano. Rozmyślo, co by ji 
zrobić. Poszeł do domu, wziął 
do wiadra smoły i zegłowek 
z łóżka. Smołą pomazoł babie 
całą gębę i obzoloł w piyrzu. 
Jak baba trochę okrzyżbiała, 
przychodzi ku chałupie i py
to sie:

— Jestżech Pójdzino, czych 
Bi ma?

A Pójdą prawi:
— Pójdzino w chływie kro

wy doi.
Tak poszła precz.
Hnet napotkała złodziei i 

pyto sie ich, ka idą. Oni mó
wią, że na złodziejkę. Przy
stała do nich. Poszli do jed
nego siedloka na szpyrke. 
Przystawili drabinę do szczy
tu (a była już noc) i Pójdzińą 
posłali na górę. Wylazła tam 
przez dach i po chwili woło:

— Chłopi, tu są orzechy!
— Zostow orzechy. < jw 

szpyrke! — wołają ci z dołu.
— Chłopi, tu je mięso! — 

woło po chwili.
— Zostow mięso — łów 

szpyrke! — odpowiadają ci 
z dołu.

Naszła ją i zciepuje. Tu na 
roz słyszy, że gazda chodzi 
po siyni. Złodzieje w nogi. 
Pójdzinej żol zabyło orze
chów, porwała miyszek z ni
mi, ale już był dziurawy i o- 
rzechy zaczyły sie suć po 
schodach do siyni. Gazda sie 
polękoł i uciyk na dziedzinę 
wołać pomocy, a Pójdzino 
spokojn.e zebrała reszte i 
poszła.

Ci złodzieje byli umówióni, 
te jeszcze pójdą po barana, a 
mieli sie spotkać przy ma- 
rowni na kierchowie. Pójdzi
no tam były piyrszo i na 
schodach tłókła se orzechy. 
U łyszoł to kościelna i ze 
strachu polecloł do farorza. 
Farorz nie chcioł iść, bo sie 
też bol, a był nimocny na no
gi. Ale kościelny z kopido- 
łym wzięli go na nosze i idą. 
Pójdzino myślała, że to już 
niesa złodzieje tego barana 
i woło:

— Dejcie go, dejcie go hó- 
nym, bydymy go pół. piyc a 
pół warzyć!

Farorz, jak to usrwszoł, ze
skoczył z noszy i wio ku fa
rze! Już go nogi nie bolały.

Śmierć we wierzbie
Jak w czasie jednej zarazy 

ludzie moc umiyrali, szeł se 
wiyrzbiną chłop. Uwidzioł na 
roz za sobą wielką biołą po
stać. Była to śmierć. Na chlo 
pa piznął w piyrszej. chwili 
strach, ale potym zaczął roz
myślać, jak sie tu wybronić. 
A że był tesorzym, niós ze 
sobą młotek i świeder. Sta- 
nół i wyborowo! we wiyrzbie 
dziurę. Potem zaczół do ni zo 
glądać. Śmierć, ciekawa, pod 
chodzi do chłopa i pyto sie, 
czymu tak zoglądo do tej 
dziury. Chłop prawi: Podzâ- 
wej sie, kiedyś tako cieka
wo! śmierć zoglądo, ale nic 
nie «widziała, "ak chłop pre- 
wi: Wlyż do dziury, a uwi- 
dzisz! Tak śmierć zamiyniła 
sie w małego karzełka ! właz 
ła do dziury. Wtedy chłoń 
hónym usirugoł kołek j zat- 
koł dziurę.

Od tego czasu ludzie prze
stali umiyrać. Starych przy
bywało coraz więcyj na świe 
cie. A moc bvło takich, co 
chcîeli już iść na tamtyn 
świat. Na-z tesorz też sie już 
zestarzoł i bardzo go męczy
ła dycha. Snómnioł se wtedy, 
że zatkoł śmierć we wiyrz
bie. 7.a«zeł do wivrzbinv, wy
bił klinek wivrzby i śmierć 
X ni wyskoczyła.

Ludzie zaś, jak downi. są
czyli umiyrać.

Pindór zmartwychwstał
W Błędowicach żył żebrak 

Pindór. Był już I tarszy i tro
chę pomylony, przy tym 
brzvdki jak straszydło. Cho
ciaż nikomu z ludzi nie zko- 
dził, to dzieci sie go jednak 
boly i z daleka uciekały. 
Chodzowoł od chałpy do 
chałpy jako żebrok 1 opowia- 
doł rozmaite niestworzone 
historie.

W ostrą zimę 1029 r. prze
wrócił sie na drodze, a że był 
słaby i nie było nikogo, co 

by go poratowoł, zmórz. Lu
dzie go naszli na drugi 
dziyń, zaniyśli do marownie 
i zameldov'ali o tym fojtowi. 
Ten kozoł go pochować na 
gminne koszta.

Jak groborz kopoł grób, a 
był to dziyń cieplejszy, żeb
rok w marowni odtajoł i o- 
żył, ale że marownia była 
zamknióno, ni móg sie z ni 
wydostać. Widzioł jednak., że 
groborz kopie grób, choć nie 
wiedzioł dlo kogo. Czakoł 
spokojnie aż przydzie z krę- 
poczym i łopatą.

Już sie prawie ściymniało, 
jak tyn odmykoł dwiyrze. 
Pindór sie przyczaił za mu- 
rym, wyskoczył, przewrócił 
groborza i polecioł do dzie
dziny. Groborz tak sie prze
straszył, że zostoł leżeć mor- 
twy w marowni.'

Pindór jak sie o tym dowie 
dzioł, chodził po dziedzinie 
i wykrzikowoł: „Pindór 
zmartwychwstał, Aleluja!”

Głupi ma szczęście
Było to za downych cza

sów, jak ludzie jeszcze me 
umieli dobrze czytać ani pi
sać. Jedyn robotnik1 dworski 
myśloł o tym. jak sie to dob 
rze mi ą ci, co umią czytać 
i pisać. I chocipż mioł już 50 
roków, pow.edzioł se, że jesz 
cze pójdzie do szkoły. Swo- 
jij połowicy naporządził, aby 
mu napiykła placków, że ju
tro idzie do szkoły, bo chce 
sie nauczyć czytać i pisać.

Na drugi dziyń chłop wziął 
placek. tabliczkę i rysik i po
szeł do szkoły. Na drodze cy 
sarskij zrialoz na szczęści 
skrzynkę i z uciechy wrócił 
do domu. Odewrził ją przy 
babie, a w skrzynce było peł 
no złota i srybra.

— Musieli to bogaci pano
wie stracić — mówi baba — 
Oddej to, chłopie na gerycht, 
a cosi nóm skapnie jako zno- 
leżne.

Chłopu sie to nie podobało 
i baby nie posłóchnół- I ba
ba go zaskarżyła. Chłop ze 
złości zawrzył ją do staro- 
świeckigo komina, potym 
wyloz na dach i loł kominem 
gnojówkę na babę. Slot ją do 
i.nentu, a za dwa dni wypu
ścił.

Niedłógo obo byli wołani 
do sądu. Sędzia pyro sie ba
by, kiedy chłop nasze! to 
srybro i złoto. Baba nié pa
miętała dokładnie daty i pra
wi:

— Było to prawie przed 
tym, jak to padół tym guw- 
niannv deszcz. Potem py
tał chłopa, kiedy naszeł te 
skrzynkę. Chłop prawi:

— Było to wtedy, jakech 
szeł piyrszv roz do szkoły.

— A wielaście mioł r< ków?
— Już mi minęło 50.
Sędzia uznoł jednego i dru- 

gigo za przygłupich i posłoł 
ich do domu.

Paszport czy metryka?
Jano z Wielkich Górek na

szeł se dziełche w Małych 
Górkach i myśloł sie żynić. 
Jak już mioł wszycko przy
gotowane, pojechoł na targ 
kupić świnie, cieloka i co 
tam jeszcze było trzeba. Przy 
wióz wszycko w porządku, a 
paszporty wsadził ku inszym 
papióróm urzędowym do 
izuflody.

W dziyń ślubu zamiast me
tryki wziął paszport do kap
sy. Po ślubie woło ksiądz 
Masny (bo to było w Sko
czowie) starostę i żynicha do 
zakrystie 1 chce papióry, aby 
zapisać do księgi kościelnej. 
Jano ich wyciągo i podowo 
księdzu. Ksiądz czyta. Hnet 
sie skapowoł, ale nie doł te
go znać po sobie. Pyto sie ży
nicha:

— Ona je cało bioto?
— Tak jert, wielebny pa

nie, cało cioto, stoi przy oł
tarz

Ksiądz zapit uje po swoimu. 
Po chwili i żyto dali i pyto:

— Uszy mo kłapate?
— Jano sie trochę obraził

1 wypc’’ł:
— Wfelebny panie, nikomu 

nic do tego, jaki mo uszy!
Ksiądz zaś Pisze .a na ko

niec pyto:
— Pod brzuchym mo czor- 

ną łatkę?
Jano podchodzi do księdza 

1 mówi do niego cicho:
— Wielebny panie, tegoch 

jeszcze nie oglądoł.
Ksiądz oddoł Janowi pa

pióry i kozoł mu sie podzi- 
wać. Teraz dziepro żynich 
sie im przyzdrzył i rozpolil 
jak cegła.

UPŁYNĘŁO JUZ NIECO 
CZASU od powrotu 
cieszyńskiego „Pociągu 
Przyjaźni” z Kraju 

Rad, a mimo to wciąż spoty
kam się z pytaniami w ro
dzaju:

— No i jak tam ludzie ży- 
ją?

— Jakie są w Związku Ra
dzieckim ceny — wyższe czy 
niższe niż u nas?

— Czy Rosjanki ubierają 
się gorzej od naszych kobiet?

_ Czego nie można w tam 
tejszych skiepa h kupić?

Byłem w ZSRR drugi raz, 
w sumie „zt itzyłem”. oprócz 
stolicy, sześć dużych miast 
Rosji, Ukrainy i Białorusi, 
mimo to nie podejmuję się 
jednak udzielić na w ten spo 
ób postawione pytania peł

nej odpowiedzi. Nie dlatego, 
by,u jej w Związku Radziec
kim nie poszukiwał, bym nie 
odwiedzał sklepów i nie za- 
zierał na ceny. Rzecz w tym, 
że nie jestem w tych spra
wach specjalistą, a wszelkie 
porównania są z reguły po
wierzchowne i zawodne.

Mimo to spróbuję.
Nie ulega dla mnie wątpli

wości dobre zaopatrzenie 
sklepów. Solidniejsze kolejki 
zdarzyło mi się widzieć tyl
ko dwukrotnie: jedną w sa
lonie samochodowym (odpo
wiedniku naszego „Polmo- 
zbytu”) i drugą przed pery
feryjnie położonym sklepem 
spożywczym. O tym, że cze
ka się w ZSRR na samochód 
kilka lat, wiedziałem już 
wcześniej, zastanowiła mnie 
wszakże kolejka przed skle
pem spożywczym, jako że 
najmniejszych braków żjrw- 
ności uprzednio nie zauwa
żyłem.

— Co tam sprzedają? — 
spytałem kierowcy autokaru, 
bo pani z „Inturistu” się nie 
orientowała.

— Nie wiem na pewno, ale 
chyba przywieźli musztardę.

Musztardę! Mieliśmy jej w 
restauracjach pod dostat
kiem, jest rzeczywiście wy
śmienita, ale żeby można 
stać po nią w kolejce...

Skoro już zacząłem o bra
kach, powiem również o ja
kości. Ściślej rzecz biorąc, 
nie tyle o jakości, ilu o na
dążaniu za prądami mody. 
Otóż wydaje mi się, że pod 
tym względem Związek Ra
dziecki wyraźnie nam ustę
puje. Nie podobały mi się fa
sony prezentowanego na wy
stawach obuwia, części wy
robów dziewiarskich, odzie
ży. Szczególnie poszukiwane 
są fasony i kroje młodzieżo
we, sportowe czy pseudo- 
sportowe. Nawet sprzęt ra
diowo - telewizyjny, aczkol
wiek ioiidny i tani, nie za
spokaja już niekiedy gustów 
wybrednego polskiego na
bywcy. odbiorniki radiowe 
na przykład, z wyjątkiem 
turystycznych, mają zbyt du
żą obudowę, przełączniki tra
dycyjne, podczas gdy krzy
kiem mody są suv kow< itp.

Czym tłumaczyć te opóź
nienia?

Przyczyny są chyba dwie. 
Pierwszej upatrywałbym w 
olbrzymićj chłonności radziec 
kiego rynku, co powoduje, ze 
wydłużają się serie produko
wanych wyrobów. Taką ma
chinę nie łatwo przestawić 
na nowy asortyment. Druga 
przyczyna tkwi w tym, że w 
szeregu dz edzinach istnieje 
w ZSRR ciągle jeszcze rynek 
producenta a nie konsumen
ta, nie został bowiem w peł
ni zaspokojony popyt. Doty
czy to na przykład mebli.

W Kr Ju Rad, podobnie 
jak w Polsce, bieżąca pięcio
latka charakteryzuje s.ę wy
datnym wzrostem płac przy 
równoczesnym zamrożeniu 
cen na podstawowe artykuły 
konsumpcyjne. Z tą tylko 
różnicą, żi podwvżk„n ob
jęto nie ogół zatrudnionych, 
jak u nas, lecz jedną trzecią 
spośród nich. Ale — i tu 
znów analogia — podniesiono 
płace minimalne i renty, jak 
również dodatki, które przy
sługują zatrudnionym już nie 
tylko w Syberii, lecz rów
nież w Kazachstanie i Azji 
Środkowej.

Zamrożenie cen na podsta
wowe artykuły spożywcze 
obowiązuje już właściwie od 
dwu pięciolatek. Tyle samo, 
co przed dziesięciu laty, płaci 
się na przykład za chleb żyt
ni (12 kopiejek za kilogram,

Międzynarodowy port lotniczy Szeremietiewa pod Moskwq 
• Fot.: Archiwum.

Refleksje z podróży po ZSRR

Ile kosztuje?...
ROBERT DANEL

czyli — licząc wg kursu tu
rystycznego — 2,40 zł), za 
mięso (najlepszy gatunek 
wołowiny 2 ruble —• 40 zł, 
baraniny 1,90 rubla — 38 zł), 
mleko (28 kopiejek — 5,60 zł 
za litr), ziemniaki (10 kopie
jek — 2 zł za kilogram). Bar
dzo tania jest kawa, herbata, 
owoce cytrusowe i wiele in
nych artykułów.

O ile zdążyłem się zorien
tować, wydatnie wzrosły na
tomiast ceny na niektóre ar
tykuły delikatesowe, na przy 
kład na kawior, który i tak 
trudno nabyć, jak również 
na napoje alkoholowe, w 
tym wino, co uzasadnione 
jest wszakże względami spo
łecznymi.

Jeżeli już mówimy o arty
kułach spożywczych, to war
to poświęcić parę słów ga
stronomii. W porównaniu z 
naszym krajem ceny są tu 
niższe, rzuca się zwłaszcza w 
oczy skromna marża, jedna
kowo przy tym wysoka —• 
wyjąwszy wyroby własne — 
we wszystkich kategoriach 
lokali. Oznacza to, że butelka 
piwa kosztuje tyle samo w 
barze szybkiej obsługi, co w 
wykwintnej restauracji ho
telowej. Nie stosuje się rów
nież wstępu ani dodatku „za 
działalność artystyczną”, je
żeli przygrywa do tańca or
kiestra.

Nie będę odkrywcą Ame
ryki, jeżeli napiszę, że tanie, 
w niektórych wypadkach re
welacyjnie tanie są artykuły 
przemysłowe. W okresie mi
nionych trzech lat czterokrot 
nie onniżano na nie ceny. 
Dotyczy to przykładowo tele
wizorów (dwukrotnie), pra
lek i radioo dbiorników, wy
robów z włókna syntetyczne
go i szeregu innych towarów. 
Obniżki były przy tym zna
czne, dochodziły bowiem do 
50 procent.

Tych uczestników „Pociągu 
.'rzy jaźni”, którzy byli w 
ZSRR po raz pii rwszy. szo
kowały niskie ceny przejaz
dów. Zapłaciwszy 5 kopiejek 
(złotówkę — c.ągle wg kursu 
turystycznego), można wsiąść 
na przykład do moskiewskie 
go metra i objechać całą sto
licę. Dosłownie. Od roku 
1935, w którym uruchomiono 
bowiem pierwszy odcinek 
podziemnej kolei, długość li
nii wzrosła do 160 kilome
trów, ilość stacji do 100, a 
pasażerów — bagatela, do à 
milionów dziennie! Za kurs 
tramwajem płaci się 3 ko
piejki (cena nie zmieniona od 
roku 1948), zaś autobusem "d 
3 do 6 (60 gr. do 1,20 zł) w

zależnóści >d miasta i śred
niej długości trasy (ceny by
ły już trzykrotnie obniżane 
i zmn.ejszyły się ponad dwu 
krotnie).

Warto tu dodać, że ci mie
szkańcy miast, którzy zmu
szeni są często podróżować 
(na przykład z uwagi na do
jazdy do pracy) mają możli
wość wykupienia biletu mie
sięcznego na dowolny środek 
transportu, który uprawnia 
do 60 przejazdów miesięcz
nie, a cena jest bardzo niska. 
(Notabene, przeprowadzone 
niedawno badania wykazały, 
że przeciętny pasażer jeździ 
na ów bilet dwa razy wię
cej...).

Ponadto znaczna część po
dróżnych korzysta z biletów 
ulgowych. Przysługują one 
uczniom 1 studentom. Na 
przykład student płaci za 
miesięczny bilet trolejbuso
wy rubla (20 złotych). Każdy 
może nabyć ulgowy bilet 
miesięczny na kolej, podmiej-:. 
ską. Z prawa natomiast do 
bezpłatnego przejazdu korzy
stają dzieci do lat siedmiu, 
niektóre kategorie urzędni
ków państwowych i inwali
dzi, uczniowie szkół wiej
skich (na trasie z domu do 
szkoły i na powr jt), jak rów 
nież wszyscy radni — oo rad 
dzielnicowych i gromadzkich 
po Radę Najwyższą ZSRR).

Tanie są również taksówki. 
Za kilometr płaci sie 10 ko
piejek (2 zł). Niestety dość 
trudno „złapać” jednak tak
sówkę (polowanie na korzy
stne kursy przypomina jako 
żywo cieszyńskie stosunki), 
mimo że w samej Moskwie 
korzysta z nich pół miliona 
osób dziennie. Bardzo rozpo
wszechniona jest komunika
cja lotnicza — tania, wygod
na, szybka.

O poziomie życia świadczą 
wszakże nie tylko ceny. 
Równie ważne jest zaspoka
janie potrzeb mi zkanio- 
wych, przywileje socjalne, 
system oświaty, lecznictwa 
itp. O niektórych spośród 
tych spraw postaram się na
pisać w następnym artykule.

A na zakończenie cieka
wostka. Bez kopiejki w kie
szeni, wstąpiliśmy przed wy 
jazdem z Leningradu do skle 
pu jub" r kiego „Bieriozka”. 
I — obok zdecydowanie ta
nich pierścionków czy zło
tych sygnetów — cacko. 
Zerknęliśmy na cenę i az 
jęknęliśmy — złoty pierścio
nek z diamentem za jedyne 
4.700 rubli! Nielicho, zwa
żywszy że „moskwicz” kosz
tuje 3.509 i uchodzi za dro
gi...

Klubowa rozrywka 
w wydaniu „Polvidu”

VT kolejnym programie na 
estradzie klubowej „włóknia
rza” prezentowali swe artys
tyczne umiejętności nctemeso- 
wcy z „Polvidu”

Wieczór zrobi duże wraże
nie na jurorach 1 publicznoś
ci. Należał bezsprze znl< do 
najli pszych. chociaż nie był 
pozbawiony pewnych man
kamentów.

Najmocniejszą jego stroną 
były liczne, zrótnlcowne te 
matycznle i gatunkowo kon
kursy. Premiowano wiedzę, u- 
mlejętnoścl praktyczne przy
datne w gospodarstwie domo
wym 1 przedsiębiorczość.

Za bardzo udane 1 sympa
tyczne należy uznać spotka
nia z Z izanną Kawulok z Ze
społu Regionalnego w Jawo

rzynce, która opowiedziała, 
jak doszło do utworzenia gru 
py folklorystycznej 1 o obec
nych sukcesach zespołu, oraz 
z Janiną Marcinkową. I tora 
przekazali wrażenia z wojaży 
artystycznych Zespołu Pleśni 
1 Tańca Ziemi Cieszyńskiej. 
Obydwa spotkania zilustrowa
ły tańce i przyśpiewki regio
nalne.

Na plus organizatorom po
czytać trzeba film o cyklu 
produkcyjnym 1 wystawę naj
nowszych wyrobów polt -dow- 
sklch.

W sumie wieczór był cie
ki wy, lekki w odbiorze 1 war 
toiclowy. (J)

„TRYTON”
rozwiną! skrzydła...

KAZIMIERZ RASZKA

_ YSKUSUNY KLUB 
li FILMOWY w Skoczo- 
U wie, który przybrał na- 

. ■ zwę „Tryton” i znalazł 
schronienie w Miejskim Do
mu Kultury, powstał w m_ • 
ju 1965 roku.

Wszystko zaczęło się w dru 
glm roku działalności cie
szyńskiego „Fafika”. Z ini
cjatywą wyszli red. Ta
deusz Kopoczek i skoczowscy 
harcerze. Szybko znalazła się 
grupa dalszych zapaleńców: 
Gosia Krężelok, Ryszard Kia 
czak, Jan Fiedor. Powołano 
Radę Klubu. Kino „Podhale” 
udostępniło salę na projekcje 
filmów, a klub Gminnej Spół 
dzielni „Piekiełko” — salę na 
dyskusje. Cak więc Skoczów 
stał się pierwszą — ale jak 
się pózmrj okazało — nie 
ostatnią filią Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „Fajlk”.

Klub zdobył szybko popu
larność w mieście. Wypraco
wał sobie autoryt et społecz
ny. Garnęli się do niego au
tentyczni miłośnicy dobrego 
filmu. Chętnych na seanse 
klubowe było więcej niż wy
drukowanych karnetów. To 
już św iadczyło, że Dyskusyj
ny Klub Filmowy jest po
trzebny w skoczowskim mia
steczku.

Działalność pod opiekuń
czymi skrzydłami „Fafika” 
trwała do 1972 roku. W tym 
okresie Klub się usamodziel
nił i został przyjęty w poczet 
kłuł 5w zrzeszonych w Pol
skiej Federacji I lyskusyj- 
nych Klubów Filmowych. 
Wybrano nową Radę Klubu 
na czele * Ryszardem Kla- 
czakiem, który prezesuje 
„Trytonowi" po dzień dzisiej 
szy. W skład Rady wchodzą 
także: Janina Hoffman, Ru
dolf Szypula. Maria Wajda 
oraz Małgorzata i Karol Krę- 
ielokowie..

• W SALI KONCERTOWEJ 
Państwowej wyższej Szkoły 
Muzycznej w Cieszynie odbył 
się recltsi skrzypcowy Chry
stiana Szurmana, słuchacza 
konserwatorium Im. Czajkow

U progu dziesięciolecia nie 
sposób pominąć liczb. Są 
przecież imponujące. W tyin 
okresie zdotanó wyświetlić 
550 filmów, z tego 340 przed
premierowych, 80 przezna
czonych wyłącznie dla kin 
studyjnych oraz 130 filmów 
powtórkowych, do których — 
;e względu na wartość arty

styczną — widz chętnie wra
ca Filmy te obejrzało prze
szło 12 tys. osób.

Z czasem DKF „Tryton” 
„rozwinął" skrzydła. Zorga
nizował spotkania z wybit
nym polskim reżyserem An
drzejem Wajdą i aktorem 
Danielem Olbrychskim. Go
ścił grupę młodych reżyse
rów ze Śląskiej Wytwórni 
Filmowej „Silesia".

Aktywnie współdziała tak
że z władzami miasta. W 
czasie tradycyjnych Dni Sko
czowa organizuje maratony 
filmowe w kinie ,,JPodhale”, 
wyświetla filmy na Rynku, 
organizuje wystawy polskie- 
ge 1 światowego plakatu fil
mowego.

„Tryton” potrafił jpołączyi 
działalność filmową z nie
zwykle ciekawymi formami 
pracy, które należy śmiało 
określić jako wychowawcze.

_ Klub — mówi pre?»*  
Ryszard Klaczak — umożli
wia członkom śledzenie teges 
co dzieje się w polskim i 
światowym kinie. Widz może 
nie tylko film obejrzeć, lecx 
również dowiedzieć się na 
prelekcjach o jego reżyserze, 
-»ohaterach itp. Podczas dys
kusji, na które przychodzą 
najwytrwalsi, dochodzi do 
wymiany poglądów. Uważa
my dyskusje za generalną 
formę działania. Trudno wy
robić sobie własny pogląd na 
jakieś zjawisko artystyczne 
nie poddając go konfrontacji 
z innymi poglądami. Każdy 
film, a wybitny szczególnie, 
jest z reguły pretekstem do 
myślenia o świecie i człowie
ku, o wszystkich jego spra
wach. W ten sposób dyskusje 
nigdy w naszym klubie nie 
ograniczają się do' artystycz
nych problemów filmu, a > 
zasady przekształcają się w 
wymianę poglądów zasugero
waną treścią i tendencją 
dzieła.

— A jakie są plany DKF-u 
na przyszłość? — pytam mo
jego rozmówcę.

— Duże nadzieje wiątemy 
z otwarciem klubu młodzie
żowego w Skoczowie. Pozwo
li to nam .wspólnie z miej
scowymi Ochotniczymi Huf
cami Pracy i miejską organi
zacją ZMS rozpocząć głośną 
już w kraju akcję „Z filmem 
na ty” oraz założyć „Małą 
Akademię Filmową”. W dal- 
czym ciągu będziemy także 
kontynuować spotkania z re
żyserami, znanymi aktorami 
kina i teatru oraz organizo
wać wystawy plakatu filmo
wego.

Cały miesiąc maj był po
święcony jubileuszowi „Try
tona”. W kinie .JPodhale 
wyświetlano najciekawsze fi! 
my polskie, które weszły na 
ekrany w ostatnim okresie. 
Były to: „Orzeł i reszka", 
„Linia”, „Hubal” i „Ziemia 
obiecana”. Wokół skoczow
skiego kina czynna była wy
stawa plenerowa plakatu fil
mowego. Podobną wystawę 
otwarto w Miejskim Domu 
Kultury. W dniu dzisiejszym - 
odbędzie się urocz.- ;te spot-, 
kanie członków Dyskusyjne
go Klubu Filmowego. Ze 
swoim ciekawym programem 
wystąpi znana aktorka Sobo
lewska, a najbardziej zasłu
żeni członkowie i działacze 
otrzymają specjalne, jubileu
szowe medale.

Z okazji X-lecia wszystkim 
działaczom 1 sympatykom 
DKF „Tryton" życzymy dal
szych sukcesów i osiągnięć w 
dziedzinie propagowania kul
tury filmowej w skoczow- 
•kim środowisku.

Gminy Goleszów 
czas teraźniejszy i perspektywy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ») 
miejscowość. W planie jest 
również przedszkole.

— O charakter: e gminy 
przesądza jednak rolnictwo.

— Na naszym terenie pre
ferowana jest produkcja ho
dowlana, < hociaż i w pro
dukcji roślinnej mamy nie
złe w-niki. Plony 4 zbóz 
wyniosły w roku ubiegłym 
29 kwintali z ha. Do mis
trzów plonów należy — Ka
rol Sztwiertnia. Pomimo 
niesprzyjających warunków, 
udały się nam ziemniaki. 
RSP u*  Goleszowie uzyskała 
235 kwintali z ha. Jeśli idzie 
o produkcję zwierzęcą, to 
szczycimy się też me lajgor- 
szą obsadą. Mamy 82 sztuki 
bydia i 88 sztuk trzody 
chlewnej n 100 ha. Oczywi
ście wyniki mogłyby być 
lepsze, gdyby , nie obciążały 
naszego konta miejscowości 
górskie, w których dopiero 
co (tak, jak to jest w L sz- 
nej) rusza produkcja' owiec.

— A czy życie kulturalne 
nadąża za tym, było nie by
łe, wyraźnym wzrostem za
sobności materialnej?

— Na to pytanie dość trud 
no odpowiedzieć, między in
nymi dlatego, że nie zdoła
liśmy jeszcze skoordynować 
w gminnym ośrodku kultu
ry wszystkich tego rodzaju 
poczynań. Obecnie jednak 
nie jest źle. W gminie dzia
ła ztołe kino, dwie biblioteki 
i dwie ich filie, 5 świetlic, 5

klubów „Ruchu” 1 2 kluby 
młodego rolnika. To dużo w 
porównaniu z sąsiednimi 
gminami. Mimo jednak tego, 
żo poszcz1 °olne placówki 
zajmują czołowe miejsca w 
różnych współzawodnic- 
twaeh, nie jesteśmy w pełni 
usatysfakcjonowani ich dzia
łalnością. Chcielibyśmy do
prowadzić do reaktywowania 
zespołu regionalnego z praw 
dziwego zdarzema. Kiedyś 
istniał taki przy Domu Kul
tury Cementowni. Wchłonął 
go jednak Zespól Pieśni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej. 
Nasze ambicje w dziedzinie 
kultury ratuje Klub Propo
zycji, którego oddanymi 
dzia'acz.imi sa Jan Gabryś, 
Karol Bruk, Paweł Berek i 
Jan Wałaski. Chlubimy się 
także orkiestrą dętą Cemen
towni.

— Pozostał sport. Czy i w 
tej dziedzinie macie jakieś 
ambicje?

— Nic tylko jakieś. Mamy 
w swojej gminie aż pięć 
skoczni igelitowych, dlatego 
bardzo dobrze rozwija się u 
nas narciarstwo. Poza tym 
działa w Goleszowie mocna 
sekcja szachowa. Nasza mło
dzież wyżywa się tez w siat
kówce i piłce nożnej, cho
ciaż w tej ostatniej dyscy
plinie nie odnotowujemy 
zbyt rewelacyjnych wyni
ków. Myślę jednały, że i na 
to przyjdzie czas...

Rozmawiała: 
Jadwiga Łach - Rosochowa

• STUDENCI FILII Uniwer
sytetu śląskiego w Cieszynie, 
za pośrednictwem Klubu „Wi
sła” w Irkucku nawiązali kon
takt z prof. Bolesławem Ser- 
giTjewlczem Szostakowiczem, 
wybitnym historykiem radziec
kim. wykładowcą tamtejszego 
uniwersytetu.

(Jo) 

skiego w Moskwie. Wysoki 
poziom wykonawstwa utwo
rów Bacha, Prokofiew«, Wie
niawskiego i Innych kompozy
torów zyskał gorący aplauz pu 
bllcznoścl. Młody skrzypek u- 
rodzlt się w Cieszynie, gdzie 
uczył się podstaw muzyki, « 
następnie studiował w Kato
wicach. Obecnie jest stypen
dystą w ZSRR.

• NIEDAWNO Ukazał się 
, Informator Biblioteki Uni
wersytetu Śląskiego za rok 
1873”. Obok różnych przyczyn

ków przynosi on interesujący 
szkic Alfreda Puzlo: „Kilka, u- 
wag o stanie polskich biblio
tek publicznych 1 czytelnic
twa pa Zaolziu w latach 1917— 
1937”. Ponadto w tym wydaw
nictwie zbiorowym pod red. 
Jerzego Ratajewsklego «tytek- 
ników „Gloau...”.. może zainte
resować „Bibliografia druków 
o US1. w latach 19«—1973” w 
oprać. A. Kaszper 1 M. Nowa
kowskiej - Gut, los)

ZAPISKI
KUITURALNE

• « INtCJATYWT KLUBU 
WŁÓKNIARZ” Kra: Uzowr 

im> w Cieaeyńsldej Fabryce 
Zamków Błyskawicznych 
„Zampol" koncert s dedyka- 
sją dû „Ludzi dobrej aebotF*t

WystąplU: znano aktorka fil
mowa Lucyna Winnicka 1 pio
senkarz Edward Hulewlon (ca)

• JESZCZE W TYM ROKU
— poza Kalendarzem Śląskim
— pojawią się na cynku kslę-
„.jri kim nakładem Wydawnic
twa „ProSU” w Ostrawie: 
Zbiorek wiemy Gustawa Saj
daka pt. „Zanim rozdzwonią 
się kosy” oraz opowiadanie 
Karoli Piegzy pt. ,.Tatn pod 
Kożubora". (x)

• KONCERT NAUCZYCIEL
SKI aaprzyjeinlonych szkół: 

»»ństwowej Szkoły Artystycz
nej z Trzyńca i Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Cieszynie 
odbył się w sali koncertowej 
na Zamku. Impreza cieszyła 
się wielkim pogodzeniem. , 

<x)

• DR -ANTONINA GRYBO 
SIOWA wygłosiła w Filii Unl- 
wersyte»'! Śląskiego w ramach 
akcji odczytowej Towarzystwa 
Mnożników Języka Polskiego, 
prelekcję na temat: „Zmiany 
Językowe w polszczyźnle w o- 
statnlm XXX-leclu". (JO)

• DWUKROTNIE ciekawy 
odczyt na temat literatury dla 
dzieci 1 młodzieży w ostatnim 
30-leclu PRL wygłosił ostatnio 
dziekan Wydziału Humanisty
cznego WSP w Krakowie doc. 
dr hab. Józef Białek. Był on 
gościem studentów Filii US o- 
raz klubu ZNP w Cieszynie.

(eť)
• NA ZAPROSZENIE WŁADZ 

RYBNIKA przebywała w tym 
mieście grupa wykładowców 1 
stud ’ntôw FiUi Unlwcrjyt tu 
Śląskiego w Cieszynie z rekto
rem doc. dr Antonim Głady
sz« n.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5.

UWAGA, RODZICE!

UWAGA, OPIEKUNOWIE!
UWAGA DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY!

Absolwenci Szkół Podstawowych! 
DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI

CHŁODNICZEJ „FACH” 
Cieszyn, ul. Stawowa 50

ogłasza

DODATKOWE WPISY 

do nauki zawodu 
mechanika precyzyjnego.

Podania należy składać do dnia 30. 
VI. 1975 r. w Dziale Spraw Pracowni
czych, który udziela również dalszych 
informacji dotyczących przyjęcia (tel. 
10-49, wewn. 17). 97kr

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ W CIESZYNIE

podaje do publicznej wiadomości, te decyzją nr 
19/75 Naczelnika Miasta Cieszyna z dnia 28 kwiet
nia 1975 r. ustalone zostały z ważnością od dnia 1 
maja 1975 r.

NOWE CENNIKI
NA NIEKTÓRE USŁUGI KOMUNALNE,

wykonywane przez podległe zakłady
Aktualne cenniki wywieszono do wglądu na ta

blicy ogłoszeń w siedzibie Przedsiębiorstwa oraz 
Urzędu Miejskiego w Cieszynie. 95kr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ „KONSUM ROBOTNICZY**  

w Cieszynie. Rynek nr 17

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego mar
ki Polski Fiat 125 P, rok produkcji 1970, 
stopień zużycia 75 proc., cena wywoław

cza 40.000 zł.
Przetarg I odbędzie się w 14 dni po ukazaniu 

się ogłoszenia w prasie na placu mat. budowl. ul- 
Kolejowa 2.

Pojazd można oglądać co dzienni ę w godzinach od 
8 do 10.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani do 
wpłacenia, najpóźniej w przeddzień przetargu, wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej po
jazdu w kasie Oddziału, Rynek nr 17.

Oddział zastrzega sobie prawo unieważnienia 
Przetargu bez podania przyczyny.

94kr

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID-DOMGOS” w CIESZYNIE 

uL Janusza 6. telefon 15-71

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących w Cieszynie 

w następujących specjalnościach:
— Ślusarz narzędziowy
— Ślusarz maszynowy
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekeja d/s Pracowniczych do 
dnia 30. 6. 1975 r.

Przy zgłoszeniach należy złożyć: metryką uro
dzenia lub dowód osobisty rodziców, świadectwo 
zdrowia, 4 fotografie oraz świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. Wynagrodzenie miesięczne ucz
nia wynosi:
w I roku nauki 240—300 zł
w II roku nauki 360—480 zł 
w Ul roku nauki 660—780 zł

Ponadto wzorowym uczniom mogą być przyzna
wane nagrody kwartalne w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochron- 
n% mydło, ekwiwalent za pranie ubrań, węgiel de
putatowy, nagrodę regulaminową roczną (13 pen
sja) i inne świadczenia socjalne.

Sieroty 1 półsieroty otrzymują co kwartał zasiłki 
pieniężne w wys. do 900 zł-

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą 
uczęszczać do 3-letniego Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszynie. Wytwórnia Nakryć Sto
łowych „Polvid-Domgos” znajduje się obok Zasad
niczej Szkoły Zawodowej przy uL Frysztackiej.

«Okr

Ostatni szlif formy
bokserów w Wiśle
Jut po raz drugi w tym ro

ku zjechała do Wisły czo
łówka bokserów z całego 
kraju. Pierwsze zgrupowa

nie przed nadchodzącymi mi
strzostwami Europy *w  Kato
wicach (1—8 czerwca) mieli 
podopieczni trenera dr. Wikto
ra Nowaka w wiślfińskim O- 
środku Startu już w styczniu. 
Teraz zjechali do ..perły” Be
skidów, aby doszlifować for
mę przed konfrontacją z naj
lepszymi pięściarzami starego 
kontynentu. Jest ich 34. Z nich 
ustalona zostanie reprezenta
cja na XXI mistrzostwa Euro
py •Każdy dzień dla kadrowl- 
czów to przede wszystkim go
dziny wyczerpującego wszech
stronnego treningu. Pierwsza 
część zgrupowania skierowana 
była na wyrobienie tzw. żelaz
nej kondycji, reszta natomiast 
na ćwiczenia specjalistyczne. 
Wszyscy pięściarze pracują 
bardzo ofiarnie. Nikt się nie 
oszczędza. O miejscu w druży
nie narodowej zadecyduje ak
tualna forma 1 kwalifikacyjne 
sparringl.

A oto nazwiska pięściarzy

przebywających w Wiśle: 
brednicki, Zamora, Retke, 
Górny, Massier, Różnicki, Bor
kowski, R. Jagielski, Piątkow
ski, K rampa, a. Jagielski, 
Gotfryd, Tomczyk, Gajda. O- 
setkowski, Szczerba, Osztab, 
Janowski, Rybie!-:», Kicka. Sta
chowiak, Rudkowski. Za
krzewski, Koźlik. Kucharczyk, 
Łuszczy ńs ki, A tanie!, Gortat, 
Wajgelt. Adamski. Biecalski, 
Gerlecki, Skoczek i Trela.

Trener dr Nowak ma do po
mocy takich fachowców i mi
strzów pięści, jak Michał 
Szczepan, Zenon Stefaniuk, 
Józef Kruta, Henryk Nledź- 
wledzki, Andrzej Wojciechow
ski, Ludwik Algiert i Włodzi
mierz Biel. Nad zdrowiem za
wodników czuwają lekarze: 
Ryszard Wasilewski 1 Hubert 
Kwieciński. Masażystami są: 
Stanisław Zalewski, Mieczy
sław Bigoszewski i Michał Do
mański.

W okresie zgrupowania pięś
ciarze spotkali się z załogami 
niektórych zakładów pracy, o- 
glądall również w Bytomiu fi
nały „Czarnych diamentów”.

fez)

150 SZACHISTÓW 
UCZF8TN1CZYŁO 

W „PUCHARZE BESKIDÓW”

W salach oleszyńsklego Do
mu Kultury odbył się X Tur-, 
niej Szachowy o „Puchar Bes
kidów”, ufundowany przez po
słów Ziemi Cieszyńskiej. W 
Imprezie startowało aż 150 za
wodników.

Główne trofeum turnieju 
zdobył mistrz krajowy Wa
cław t.uczynowicz z Szombie
rek. Drugim był Jan Widera 
z katowickiego Startu, a trze
cim Janusz Kwaśniewski z 
Beskidu Skoczów. Dalsze miej
sca zajęli: Ryszard Dróżd 
(Konstfil Chorzów). Jacek Biel 
czvk (Start Katowice) 1 Emil 
plinta (Olimpia Goleszów).

W drugiej grupie seniorów 
najlepszym był Jan Szotajdo- 
wicz (Kolejarz Katowice) przed 
Ryszardem Kozłem (Raków 
Częstochowa i Wojciechem 
Spyrą (Juvenia Kraków) 
Wśród juniorów triumfował 
Mirosław Głód (MDK Często
chowa) przed Zbigniewem 
Szurkiem ze Startu Katowi
ce 1 Jerzym Domańskim z 
Bytomia.

W młodzikach najlepszym 
szachistą turnieju okazał się 
Czesław Sajko ze Stradomu 
Częstochowa przed Stanisła
wem Zarklem z Górnika My
słowice i Ernestem Gibcem « 
Czeskiego Cieszyna.

Najlepszą szachlstką zawo
dów została Bożena Sikora z 
BBTS Bielsko przed Renatą 
Zacharowska z Trzyńca i An
ną Grabczyńską z Częstocho
wy.

Imprezę prowadzili Józef Ma
tysiak i Zbigniew Mospan, a 
organizatorem turnieju był 
KKFIT. oraz Dom Kultury w 
Cieszynie.

(cz)

Święto Ludowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niedziela upłynęła pod 
znakiem pikniku zorganizo
wanego przez powiatowe 
władze rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych. Na dziedziń
cu RSP ' „Bucie” w Górkach 
Wieikich ■ zebrało się po.i I 
700 spółdzielców X 8 spó, 
dzielń.

Przeprowadzono rozgrywki 
w piłce nożnej, które zakoń
czyły się zwycięstwem piłka
rzy a Zamarsk. W finale po
konali oni RSP Goleszów 3:î 1 
zdobyli puchar prezesa PZ

RSP. Spotkania w siatkówce 
przyniosły zwycięstwo druży- 
nk z RSP Ogrodzona, która w 
decydującej rozgrywce wygra
ła z RSP Goleszów 3:1. Sztafe
ta kobieca 4 x 100 m zakończy
ła się zwycięstwem gospodyń 
z Górek przed Simoradzem 1 
Gole zowem, a sztafetę męz- 
czyzt) „4. X 200 rn wyg- all Bie
gacze z Simoradza przed Za- 
inarskknil1 t Ogrodzona.

W »umie . Imprezy były do
brze zorganizowane 1 sprawnie 
przeprowadzone. Wszyscy ba
wili się przy dźwiękach mło
dzieżowej orkiestry, zadbano 
także o żołądki przybyłych, 
dla których przygotowano 
smaczną groch wkę i gulasz z 
potowej kuchni. (cz)

Ostotni« metry spółdzielczej sztafety kobiecej. , Fot.: Stani
sław, Ceranowicz.

OGŁOSZENIA
DROBNIE

MOTOCYKL SHL — Gazetę 
— sprzedam. Jerzy Nowak. 
Cieszyn, Pastwiska 37 (koło 
OS),g-isitn

SKUTER „OSA 173" — sprze
dam. Cieszyn. uL Waryńskie
go 6/S,gl»»»

DOMEK, zabudowania gospo- 
darese, 1,73 ha pola — sprze
dam. Michalina Biernat, Slmo- 
radz 110, p-ta: Dębowiec.

g-l«M
SPRZEDAM parcelę. Możli

wość budowy. Zyta, Koatkowl- 
ce 16, koło »klepu. g-lS2M

1,17 ha POLA ornego w Dę
bowcu — sprzedam. Wiado
mość: Karol Konieczny. Haź
lach 127 (przy kaplicy).

__________ g-13301
DOMEK Jednorodzinny (pal

ny komfort) z ogródkiem, w 
Kwldzynlu, województwo Gdań 
akie — zamienię na podobny.

w okolicach Cieszyna, wiado
mość: Claszyn, Kolejowa 13/16. 
_________ ________________ g-15302 

ZAMIENią mieszkanie kwa
terunkowe 3-pokojowe kotnfor 
towe (#7 m kw.) w Katowi
cach — na mniejsze w Ustro
niu lub okolicy. Wiadomość: 
Ustroń, Osiedle 32 Lipca, IV/5S 

________ ________ g-15296 
ZAM1ŁN1-1 » pokoje, kuch- 

nta, 76 m kw., kwaterunkowe, 
garaż, ogródek, telefon w Go
rzowie Wielkopolskim — na 
podobne, w Wiśle, Ustroniu 
lub okolicach Cieszyna. Lasko
wski, Gorzów, Drzymały 31a 
tn 3.___________________ g-15303

PRZYJMZ uczniów do nauki 
zawodu: Instalatora uriądień 
sanitarnych, gazowych oraz 
centralnego ogrzewania. Wa
runki dobre. Kandydaci mogą 
uczęszczać do wieczorowej 
szkoły podstawowej. Gustaw 
Gabryś, Cieszyn. Stary Targ 3.

g-6858
WYPOŻYCZAM najnowsze 

modele sukien ślubnych, wie
czorowych. peleryny, welony, 
kapelusze. Rollńaka, Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego.

g-3480
nRZLPKA Z IM ob. Helenę 

PI e c ht. zamieszkała Haź
lach 160, za pobicie w dniu 10 
listopada 1074 t. Karol Jura, 
Haźlach 101. 31kr

Nazwisko sędziego Tadeusza 
Gąslorowskiego zna większość 
sympatyków pilkarstwa. W 
swej bogatej ponad 23-letnlej 
karierze arbitra, prowadził blis
ko 1000 spotkań drużyn, od kla
sy C aź do ligi okręgowej. Po 
raz pierwszy ..gwizdał” mecz 
Juniorów pomiędzy LZS Ka
niów a ustrońską Kuźnią, za
kończony zwycięstwem gości 
2:1. Było to w kwietniu 1950 ro 
ku. Na bardziej jednak przeży
wał jubilat towarzyskie spot
kanie pomiędzy T-ligową Stalą 
Sosnowiec a Stala Cieszyn bod 
koniec lat pięćdziesiątych. Do 
najbardziej zaciekłych poje
dynków zalicza spotkanie ów
czesnych B-klasowców Wisły 
Strumień z Cukrownikiem Chy
bie. Święta wojna bliskich so
bie drużyn zakończyła się re
misem 1:1.

Dnia 16 maja pożegnaliśmy 
Tadeusza Gąslorowskiego Jako 
czynnego arbitra. Było to pod
czas meczu o mistrzostwo kla
sy A pomiędzy Beskidem Sko
czów i LZS Wicher Kaczyce. 
Jubilat prowadził ten mecz w 
towarzystwie sędziów ligowych 
Stanisława Dudy 1 Ernesta 
Gawlika.

Tadeusz Gaslorowski posiada 
szereg wyróżnień sportowych. 
Wśród licznych dyplomów wi
dzimy srebrna 1 złota Odznakę 
PZPN, ponadto posiada tytuł 
Zasłużonego Sędziego.

Chociaż skończył sędziowa
nie, nadal udziela się jako kwa
lifikator sędziowski. Służy fa
chowa rada młodszym kolegom 
1 przyszłym arbitrom.

(cz)

Prowadził blisko
1000 spotkań piłkarskich

Wspólne zdjęcie arbitra - jubilata z piłkarzami Skoczowa 
i Kaczyc (zdjęcie górne). Kwiaty od Zarzqdu KS „Beskid" dla 

Tadeusza Gąslorowskiego. , Fot.: Paweł Czupryna.

Udany sezon mieli skibobiści
Tradycyjnie już w maju 

skoczowscy skibobiści ro
bią pożegnanie minionego 
sezonu zimowego. Był on 
w tym roku, mimo łiraku 
śniegu w naszym terenie, 
niezwykle udany. Na wielu 
zawodach zawodniczki i za 
wodnicy zakładowych kół 
..Relaks” przy FSM-12. Fil
cach. PSK oraz REDP znaj 
dowali sie w czołówce kra
jowej. Trzeba bowiem wie
dzieć. że Skoczów jest naj
mocniejszym ośrodkiem 
skibobowym w kraju. Naj
większe jednak sukcesy za 
notowali skibobiści ..Re
laksu”. którzy wygrali za
wody międzynarodowe o 
Puchar Śnieżki. Urszula 
Sajak pokonała całą pleja
dę zawodniczek z CSRS, 
Austrii. RFN i Włoch. Na
tomiast Bronisław Ciac lu- 
ra triumfował w old bo
jach.

Najwięcej jednak punk
tów dla TKKF ..Relaks” 
zdobyli: Urszula Sajak i 
Adam Malik. Oni też na 
spotkaniu kończ,ćym se
zon otrzymali pamiątkowe 
puchary ufundowane prze» 
Rade Zakładową FSM-12.

Podsumowano także dzia 
łulność 'społeczną koła. 
Działacze „Relaksu” zelek
tryfikowali w tym roku 
stok slalomowy i skibobo- 
wy w Brcnnej-Bukowej, po 
szerzyli trasę zjazdową, u- 
porządkowali cały stok i 
poczynili przygotowania do 
przedłużenia istniejącego 
wyciągu zaczepowego w 
Brennej. Do najbardziej ak 
tywnycti członków Koła 
TKKF należą Józef Jawor
ski. Janusz Szyndler 1 Ru
dolf Tyma.

Tenisiści Kuźni wygrywają
Kolejny sukces zanotowali w 

lidze Okręgowej tenisiści ziem
ni Kuźni Ustroń w meczu mi
strzowskim ze Slavia Ruda. 
Wygrali oni na własnych kor
tach w stosunku 6:3. Punkty 
dla gospodarzy zdobyli: Antoni

Kopel, Jan Polok, Jan Mojeś- 
cik» Krystyna Legie raka oraz 
pary: Jan Polok — Jan Mojeś- 
cik oraz Krystyna Legie raka 
— Cecylia Wolanin.

Juniorzy Kuźni ulegli Stali 
Bielsko tzl. (cz)

Brązowy medal dla koszykarzy z Cieszyna
Pełnym sukcesem młodych 

koszykarzy z Cieszyna zakoń
czył »1« Hnal mistrzostw Ślą
ska szkół ponadpodstawowych 
w koszykówce, który odbył się 
ostatnio w naszym mieście. 
Drużyna cieszyńska po poraż

ce z drużyną zabrską 46:74 wy
grała z Częstochową 77:38 1 
zdobyła trzecie miejsce na Ślą
sku.

W turnieju triumfowali ko
szykarze Zabrza przed Tycha
mi. (cz)

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 

ODDŻIAŁ W CIESZYNIE

zatrudni natychmiast

‘ WYKWALIFIKOWANYCH

Ślusarzy narzędziowych.
SZLIFIERZY I FREZERÓW

przy wykonawstwie oprzyrządowania procesów 
technologicznych produkcji narzędzi elektrycznych 
ręcznych.

Wynagrodzenie bezpodatkowe wg III tabeli sta
wek płac w grupach zaszeregowania VII do IX, 
praca w systemie dniówłkowo-premiowym.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje biuro d/s osobo
wych Cieszyn, uL Armii Ludowej 11, I piętro 
pokój 105. 86 kr

PIŁKA NOŻNA
KLASA 

MIĘDZYPOWIATOWA
Tym razem obaj nasi repre

zentanci doznali porażek w 
meczach wyjazdowych. KS 
Cieszyn oddał oba punkty re
zerwie Górnika Knurów, prze
grywając 0:2 (0:0). Natomiast 
Cukrownik Chybie uległ Grun-

aldowi Halemba 0:1 (0:1).
Łąka 19 27 31:22
Ziemowit 19 25 30:16
Żory 19 24 29*18
Kostuchna 19 22 25:14
Knurów 19 20 31:2'«
Cieszyn 19 19 26f24
Tychy 19 19 27:26
Jastrzębie 19 18 22:24
Walcownia 19 17 23:23
Grunwald 19 17 21:26
Cukrownik 19 10 19:40
Bielsko 18 6 19:41

KLASA — A
W Klasie A padly następu

jące wyniki: LZS Bojszowy — 
Kuźnia Ustroń 3:0, Wisła Stru
mień — BKS Bielsko 2;l (bram 
kl strzelił Duda). Wicher Kaczy 
ce — Walcownia Czechowice 
4:0, Orzeł Zabłocle — Beskid 
Skoczów 1:0 (zwycięską bram
kę strzelił Zender), Iskra 
Pszczyna — LZS Komorowlce 
3;2, BBTS Bielsko — Górnik 
Czechowice 3:2,

Strumień 21 » 24:13
Górnik 21 27 42:20
Pnlówek 20 27 38:22
BKS 21 26 37:12
Ustroń 21 24 32:2®
BBTS 21 23 42:33
Bojszowy 21 21 34.22
Pszczyna 21 20 32;28
Elektrostal 20 18 21:22
Skoczów 21 18 25:33
Zabłocle 21 18 22:38
Kaczyce 21 16 25:<9
Walcownia 21 13 16:39
Komorowice 21 11 24:37

KLASA — B
Lider Olza Pogwizdów wy

grał w Marklowicach z tam
tejszą Spójnią 3:2. uzyskując 
bramki ze strzałów: Pawlika, 
Juśkowlaka 1 Coghena. A oto 
pozostałe wyniki: LZS Pruch
na — Błyskawica Drogomyśl 
0;4, KS 2 Cieszyn — LZS Koń. 
czy ce Rudnik l;0, Olimpia Go
leszów — LZS Simoradz 2:0, 
LZS Nlerodzim — Beskid Bren
na 2-2, LZS Kończyce Małe — 
LZS Bąków 1:3, Kolejarz Ze
brzydowice — Beskid 3 S ko
szów 7;4.

Pogwizdów Tl 33 52:3»
Cieszyn 21 31 57:17
Nlerodzim 21 26 49:34
Bąków 21 23 45: <7
Drogomyśl 21 22 <7:39
Brenna 21 21 <3*33
Marklowice 21 21 43*39
Kończyce M. 21 21 29:29
Goleszów 21 21 36: <1
Pruchna 21 17 24:60
Zebrzydowice 21 1S 36.<7
Kończyce R. 21 15 33:44
Skoczów 21 15 30; 55
Simoradz 21 11 31:55
W najbliższy czwartek piłka

rze wszystkich klas rozegrają 
kolejną serię spotkań mistrzów 
sklch.

Opracował: 
Paweł CZUPRYNA

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuj, we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa- Ksląftka-Ruch” Alaskie Wydawnictwo Prasowe, nl. Młyńska J» 40-098 Katowice. DRUK: RS W
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170 Czymu chłop 
nie zjod placka!

ROBIŁ też u nas, wiy- 
cie, chłop w lesie, jako 
wizyscy, bo kiesi z te
go jyny ludzie żyli. A 

że to było chlopiacko biyd- 
ne, na obiod se wzion placek 
z jęczmiynia. Tyn jęczmiyń 
nie był ani na żarnach trzyty 
Jak już ludzie mieli żarna, 
to sie już mieli lepszy, a to 
było jyny na stępie obrobio
ne. Ta stępa to była w ta
kim pnioku drzewiannym 
wyrobiono dziura. Tam sie 
do tego nasulo jęczmiynia, a 
potym był taki tlóczek, do 
tego było grzebyków, co sio 
konie kują, nabite, żeby to 
było ostrzejsze i tak tym bi
li po jęczmiyniu, aż go zem- 
leli na mąkę. Z tej męki piy 
kali placki.

I też tyn chłop, co w l*si« 
robił, se taki placek wzion, 
baba mu upiykła. Dała mu
ku tymu szpyrki, bo ta 
szpyrka dycki u nas bywała, 
jest i bodzie, kie żyjymy z 
tego bydełka. W Ion sa tyn
obiod z tą szpyrką, zawinół 
do siatki, dał se to w lesie
na pniaczka i robił. Jako w
lesie: odeszeł se może już tak
ze sto metrów z tą -obotą.
a tyn placek se zostawił
tam, na tym pnioczku.
bokirr. potoczysku se cosl 
gwizdze. Coroz głośni. Chłop 
był odwożny, nie ze Sliwku ■ 
le han gorolisko — ze Szu- 
niowskigo! Też se zaczon 
gwizdać, niby sie tak poś- 
miywo. A to coroz bardzy 
pwizdre i przybliża sie. Tyn 
też ostrzy.

SZANUJ NOWOŚCI PRAWA URLOPOWEGOgórskie szlaki! i
Í

I

WISŁA PRZE» sezonemMY
i nasze dzieci 1

lato — czas

3

i

i
MAGAZYN WARZYW 5

jaskinia?

AMATORZY CUDZEGO

(SC)

KONIKÛWKA g

Opracował: ROBERT DANEL

8

:
'NEPTUN'
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ci« męezgez, 
wyeiprpioł, ee 

Co najmniej dwie sztuki wystawiają rocznie szkolni artyści 
z Dębowca. Ostatnio zaprezentowali oni przedstawienie pi. 
„Nowa szata króla". Sztukę wyreżyserował dyrektor miej
scowej szkoły Rudotł Mizia. A Njz.: Wspólne zdjęcie mło
dych artystów po przedstawieniu. 0 Fot. Paweł Czupryna.

naraz w takim płf- 
potoczysku ce cosi

— Tatusiu, dlaczego nasz 
sąsiad je ciągle kiełbaski?

— Dlatego że jest leniwy i 
nie posadził pomidorów — od
powiedział pouczająco ojciec.

I to straszydło powiodę:
— Jednakoi ty więeel wy- 

eiyrpioł, jako jo.
Zebr placek.i poizeł. t 

chłop ge 'ni« z jod.

iTekst j zdjęci«.
Jan POKK%>WKA

i
i

zarówno 
jak 1 późną 
zakłady pra 
miejsca w 
wczasowych 
chcą przy-

feoń jyny strzyg něhami, ela 
go ni móg wyehyńói.

Pewna kobieta przyszła do 
swojej matki. Gdy- jut miała 
wyiść, zatrzymała cif i po
wiedziała: czy ja czegoś tu 
nie zapomniałam?

. — A co ty takiego przynio
słaś, żebyś miała zapomnieć? 
— wtrącił ojciec.

Nie iest też wymagana rgo 
da rady zakładowej na prze
sunięcie pracownikowi ter
minu urlopu, jeżeli jego 
„nieobecność spowodowała
by poważne zakłócenia toku 
pracy”. Nie wymaga też zgo
dy właściwego organu związ 
kowegd odwołanie pracowni
ka z urlopu wówczas, gdy 
„jego obi c.iości wymagają o- 
koliczności nie przewidziane 
w chwili rozpoczynania urlo
pu”. W nowych przepisach 
wychodzi cię z założenia, te 
potrzeby zakładu zna najle
piej jego kierownictwo, od
powiedzialne za wykonanie 
planowych zadań.

Zgodnie z założeniem, ż« zmuszeni są chodzić w wodzie 
po kolana, gdyż ów magazyn- 
jaskinia mieści się w piwnicy 
domu, którego przed wojnę 
nie zdęzonc «»kończyć.

Najsmutniejsze jednak ’-si 
to, ze wiślański Zarząd CS od 
4 lat biernie przygląda si- 
ruderze i wcale nla myśli o 
budowie magazyrr z praw
dziwego zdarzenia. Troska r 
pracowników to rzecz — wi
dać — trzeciorzędna...

N/z: wiślański „magazyn'*  
warzyw i owoców W całej o 
kazałości.

— Chłopcze, przynieś mi 
kotlet.

— Z przyjemnością.
— Może być bez przyjem

ności, ale daj więcej kartofli.

pracownika stosunku zatrud
nienia bez zachowania form 
i warunków przewidzianych 
prawem wypowiedzenia. W 
tym wypadku mocą sankcji 
kodeksowej przekreśla się 
nabyte dotychczas prawa ur
lopowe.

Pewna korzystna dla pra
cowników zmiana nastąpiła 
w kodeksie również w przy
padku rozwiązania pracy 
przez zatrudnionego w dro
dze wypowiedzenia. Wg po
przedniej ustawy urlopowej 
pozbawiało to wypowiadają
cego pracę prawa do urlopu 
w roku,- w -którym nastąpiło 
wypowiedzenie. Kodeks od
rzuca tę zasadę. Osoba wypo
wiada jęca pracę, jeśli posia
da- już- prawo do urlopu, mo
że go wykorzystać w okres e 
wypowiedzenia w zakładzie, 
z którego odchodzi.

Osobną kwestią, której ko
deks poświęca wiele uwagi, 
jest sposób wykorzystywania 
urlopów pracowniczych. W 
tym punkcie uległa wyraź
nemu wzmocnieniu pozycja 
kierownictwa zakładu pracy. 
Urlopy powinny być udzie
lane pracownikom zgodnie z 
opracowanym w zakładzie 
całorocznym planem. O ile 
jednak przepisy ustawy z 
1969 r. przewidyy iły, że „pla 
ny urlopów ustala kii równik 
zakładu w porozumieniu. z 
radą zakładową", to odpo
wiedni artykuł kodeksu mó
wi jedynie o „zasięgnięciu o - 
pinii” instancji związkowej. 
Tik więc wył»<-zna odpowie
dzialność za właściwe rozpla
nowanie urlopów załogi spo
czywa na kierownictwie za
kładu. Postulaty przedstawi
cielstwa związkowego maję 
charakter jedyni ■ doradczy.

rawo do urlopu należy 
do podstawowych przy 
wilejów pracowniczych. 
Ustawa o pracowni

czych urlopach wypoczynko
wych w 1969 r. wprowadziła 
szereg nowych rozwiązań i 
w istotny sposób rozszerzyła 
uprawnienia urlopowe podsta 
wowych grup pracowniczych.

Kompleksowe przepisy u- 
stawy z 1969 r. trafiły nie
mal w całości do nowego Ko
deksu Pracy.

Prawo do urlopu uzyskuje 
sdę z upływem pierwszego 
roku pracy. Wymiar urlopu 
zależy od przepr iowanego 
okresu: po roku pracy — 14 
dni roboczych, po trzech la
tach — 17 dni. Po sześciu — 
20 dni. Po dziesięciu — 26 dni 
roboczych.

Do okresu pracy wlicza się 
także okres nauki w rozmia
rze od 3 do 8 lat, w zale. no- 
ści od rodzaju ukończ nej 
szkoły i uzyskanego szczebla 
wykształcenia. I tak np. ab
solwent wyższej uczelni już 
po pierwszym roku pracy u- 
zyskuje prawo do 20 dni ur
lopu, dzięki zaliczeniu do o- 
kresu zatrudnienia 8 lat na
uki. W tym zakresie nowy 
kodeks nie przynosi żadnych 
nowości.

Zmieniony został natomiast 
przepis, według którego do 
okresu pracy okre'tającego 
nabycie prawa do urlopu 
lub jeyo rozmiaru wliczało 
się zatrudnienie w poprzed
nich zakładach tylko wtedy, 
jeżeli przerwa w pracy nie 
trwała dłużej niż 3 miesiące. 
Kodeks utrzymuje zasadę, 
że pracownik podejmujący 
pracę po przerwie przekra
czającej trzy miesiące uzy
skuje prawo do urlopu do
piero po przepracowaniu w 
nowym zakładzie całego ro
ku. Odstępuje jednak od do
tychczasowego unormowania, 
jeśli chodzi o wymiar* 1 * * * * * * * urlo 
pu. Sumuje się mianowicie 
wszystkie okresy zatrudnie
nia, niezależnie od występu
jących w nim przerw. Poz
wał to uwzględnić, przy o- 
kreślanlu rozmiarów urlopu 
wypoczynkowego, całw do
tychczasowy „dorobek” pra
cownika.

Od tej zasady przewiduje 
się w kodeksie jeden tylko 
wyjątek. Jest nim przypadek 
samowolnego porzucenia pra 
cy, a więc zerwania przez

urlop wypoczynkowy nie jest 
jedynie przywilejem pracow
nika, którym może on do
wolnie dysponować, przepisy 
kodeksu starają się [racjona
lizować gospodarkę urlopo
wą. Tak więc art. 168 naka
zuje udzielać' urlopów nie 
wykorzystanych zgodnie z 
planem najpóźniej do końca 
I kwartału następnego roku 
kalendarzowego. Zakład pra
cy może więc udzielić takie
go spóźnionego urlopu w cią
gu trzech pierwszych mie
sięcy następnego roku nawet 
wbrew' woli pracownika, je- 
żeli .porozumienie okazałoby 
się niemożliwe. W tym wy
padku dyrektywy kodekso
we podyktowane są przeko
naniem. że zgodnie ze swym 
szerszym społeczno-ekono
micznym celem wypoczynek 
urlopowy powinien nastąpić 
bezpośrednio po całorocznej 
pracy. Z tego punktu wisze
nia kumulowanie urlopów z 
okresów paroletnich lub za
stępowanie ich ekwiwalen
tem pieniężnym, choćby od
powiadało to woli pracowni
ka i zakładu, jest sprzeczne 
z ogólnym interesem jpo- 
łeczno-go ipndarczym.

Dlatego przypadki, kiedy 
w zamian za rezygnacje z ur 
lopu pracownik może otrzy
mać odpowiednie wynagro
dzenie finansowe, sq w ko
deksie ściśle uregulowane. 
Ekwiwalent pieniężny nale
ży się pracownikowi tylko 
wtedy, gdy niewykorzystanie 
całości lub części urlopu na
stąpiło z powodu rozwiąza
nia lub wygaśnięcia stosun
ku pracy, powołania do służ
by wojskowej lub skierow i- 
nia do pracy za granicą.

Zmianie uległ również spo
sób obliczania wynagrodze
nia za urlopy wypoczynko
we. Dotychczas przysługiwał 
ekwiwalent pieńfężny w wy
sokości przeciętnego w rna- 
grod’.enia z okresu trzech 
miesięcy, Sf w przypadku 
znacznych wahań zarobków 
— z dwunastu miesięcy 
przed rozpoczęciem urlopu. 
Wg kodeksu pracownik <wi 
przy iłujuje wynagrodź sn e, 
jakie by otrzymywał, gdyby 
w tym czasie pracował. Je
dynie zmienne składniki o- 
trzymywanych poborów mo
gą być obliczone wg dotych
czas obowiązujących zasad, 
tzn. w postaci przeciętnej z 
trzech lub • dwunastu mie
sięcy.

Syn pewnego człowieka 
chciał uczyć nif na lekarza.

—Głupcze — skarcił go oj
ciec — Zostań dentystą. Lu
dzie mają jedno serce i aż 32 
zęby.

Placówki handlowe, gastro
nomiczna i magazyny do 
przechowywania towarów są 
coraz schludniejsze, a warun
ki pracy stale się poprawiają. 
Czy jednak wszęd ie?

Przy.lladêm braku tro»ki w 
tym zakresie może być GS 
„Samopomoc Chłopska” w 
Wiśle. Spółdzielnia 4 Jata te
mu przejęła od Spółdzielni 
„Ogrodnik" w Bielsku, tuż 
obok poczty, magazyn owo
ców i warzyw, który swym 
wyglądem przypomina naj
bardziej obskurną norę. Lu
dzie pracują tam w bardzo 
trudnych warunkach, często

Mli, zMH mie przestrzasznie. 
A potym mie dali do stępy 
i tak dłógo bili tłóczkym, aż 
mie zmiyni. Potym mie dali 
do takt misy, nalali wody. 
nasuli soli, wiyss, Jako to 
szczypało? A na ostatek mie 
dali do pieca, tak mi .przy

tykali, aż para zy mie szła. — —---- — —
Teran mi przyłożyli na ty nia, koń sie zruszoł, spadlo, 
rany i łon ' szpyrki, zaś szczy . Tóż wetkoł tego ehłapieczka 
pta. *H  H mie Jeszcze jeść, koniowi do ucha. Tyn tam 
tela, żeś mie ty obronił. hokoł: „heta, wio, prrrl , • Ruchem konika szachowego 

obejść całą figurę 1 odczytać 
rozwiązani« (NEPTUN).

Rozwiązanie należy nadsyłać 
5 •ylą.izr na kartkach pocz
towych do 8 ula 4 czerwca br. 
(decyduje data stempla pocz
towego) pod adresem; Redak
cja „GLOBU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ” Mennicza 1Ą 43-4M 
Cleasyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy s. wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwią
zania, rozlosujemy nagrody 
książkowa.

Określenie „przed sezonem", 
jest właściwie mało precyzyj
ne. Turystów 1 wczasowiczów 
można tu spotkać 
wczei nq wiosną, 
jeslenlą, kiedy to 
cy udostępniają 
swych domach 
wszystkim, którzy 
jechać.

Niemniej jednak 
urlopów, jest okresem kiedy 
najwięcej osób tu przybywa, 
kiedy zapełniają się po brze
gi domy wypoczynkowa 1 pry
watne kwatery.

W : ozonie plt nu je się od
danie do użytku sklepów, ba
rów szybkiej obsługi i stylo
wej, góralskiej karczmy w Jo- 
nldle, która będzie z pewnoś
cią dużą atrakcją dla tury
stów. Kerczmi zbudowana z 
drewna, kamienia, ozdobiona 
kominkiem, ma wydawać re
gionalne potrawy. Niedawno 
uruchomiono też nową ka
wiarnię I kategorii o nazwie 
„Jar zębata”.

Zaplanowano również upo- 
rzqdkow mie 1 wyasfaltowanie 
wielu miejscowych dróg 1 cho
dników. Będzie to wkład do 
telew. vjnego „Banku Miast”, 
w którym Wlk, uczestniczy.

Młodzi Ipdzłe, Zbigniew C. 
1 Stanisław P. (średnie wy
kształcenie i dobrze płatny 
zawód!) w sierpniu ub. roku 
dokonali włamania do kiosku 
spożywczego WSS Społem* ’ 
w Ustroniu i /„brali różne 
dobra wartości 3 tys. zł. a 
wkrótce potem, nocą, wdarli 
sir na teren bazy Miejskiego 
Przed di biorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Cieszynie, 
ak. _d unieśli łup wyceniony 
na 8 tysięcy zł. Zagrabione 
przedmioty st adowali do 
..Syren ” takoż kradzionej i 
ruszyli do Wałbrzycha, g<fci« 
zamierzali je spieniężyć. 
Wpadli' w Opolu, bo mili
cjantowi przyszła akurat 
ochota zbadać sprawność 
techniczną pojazdu.

Przed sądem nie kręcili. 
Przyznali się do wszystkiego 

wyrazili skruchę oraz cbiet 
nicę poprawy, co im poczy

tano jako okoliczność łago
dzącą.

Zbigniew C. — re" dywLta 
I „niebieski ptaszek” — zo
stał skazany na 4 lata poz
bawienia wolności i 8 tys. zł 
grzywny, zaś Stanisław P. — 
na 2,8 roku oraz 8 tys. zł 
grzywny.

Stanisłi f P. ma — jak się 
wyżej rzekło — maturę i zna 
komity fach, podczas gdy 
Zbigniew C. ani jednego ani 
drugiego, a za to zaszarganą 
opinię i niechlubną prze- 
-złość.

Skoro już się skumplowali, 
to wydawać by się mogło, że 
lepszy będzie wywierał 
wpływ na gorszego. SJi ło się 
wszakże odwrotnie. Czy Sta
nisław P. — ojciec dwojga 
nieletnich dzieci — wyciągnie 
z tego jakieś budujące wnios
ki!

t,Wh czór*1

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓW
KI” t NUMERU U/MŚ

Poziomo: PAP, dziób bdk, 
powóz, obrok, Wodan, chałka, 
arkana Ola. antałek, zegarek, 
oda, kropka, Platon, nitka, mo 
tak. rebps, .Łon, rojna, ZOO.

Pionowo: odezwa, ąlerdel, 
obrona, pop, Pavel Barol 
kok, honor, kołek, rogal, nie
bo, oko, Aze, dotacja, pytou, 
Ankara, parkan, arbuz, mat, 
«S.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowa . rozwiązanie 

krzyżówki s numeru 1< k.agro- 
dę ksli zl owa wylosował Wie
sław felkora z puńcowa. Na
grodę wysyłamy pocztę.

W sezon!« «o •ydzt-i Inny 
zakład urządzać będzie w mu
szli koncert dla wczaąpunczów 
Kierownictwa domów 'Trpo- 
czynkbwych pomogą w kon - 
pleksowym prowadzeniu Infor
macji turystycznej. Ważną «1 ra 
wq, jest uporządkowania iu- 
meracjl domów i znakowanie 
ulic. Tu jako ciekawostką mo
gę podać, że w Wiśle miesz
ka wiele osób o tym samym 
Imieniu i nazwisku, np. IN 
Janów Cieślarów.

Dobrze byłoby, gdyby w po
czynaniach na rżeć: piększa- 
nla Wisły wzięto też pod u- 
wagę dworzec PKP, bernt*  
rozkopany 1 brudny. . .,

W tym stanie ruchliwa sta
cja kolejowa nie stanowi wi
zytówki godnaj wczasowego 
miasta. '

Czy będzie nam się w se
zonie urlopowym tege roku 
odpoczywało w Wiśle jeszcze 
przyjemniej i atrakcyjniej! 
Władze miejskie zapewniają, 
że tak. A sama przyroda, hoj
nie jak zawsze zaofiaruje nam 
świeże powietrze, piękne wi
doki. deka’ i szlaki turysty
czne. Wszystko to, za co Wisłę 
tak lubimy.

(„WIECZÓR”)

Zdbl krowę, «I« w tym 
wymiączku, bo byli fum 
wszyekim ustarani, nie eRlo 
dali. Wzłyni i zawiesili to 
wpmięczlco it® płoci«. Za
wiesin go na płoci«, a 
borok w tym wymiyniu iw 
dziol. ijaroz szły Cyponki I 
jako to Cyganki — poroś sie 
oglądają za kąskym szpyrki, 
mięsa. Przyszły, uwidziały 
to wymtączko, wziyny go. 
Dały se go do węzełka i na 
pieca. Idę, to chlapczaeko 
sie opamiętol, że go . kierysi 
riiesie, wpcięgnót rękę, drap 
Cygonke za włosy, zaczon 
wyszkubować. A byty dwie, 
tóż se. myślała, te <to robi ta 
drugo, skoczyła do ni. Tóż 
sie tak biły, tak marasłly, 
aż do krwie.

A tyn to lykorzystc.'., «- 
eit/k. Ale przyszeł do domu 
cosi za dwa roki, bo to było 
prze itrzasznlp małe, śze t je
szcze pomali jako ślitnok-

nogami; ale ni« naszli chłop
ca. At Jakosi za dwa dni 
właścicielka tej koAezyny 
przykludziła tam krowę, kro 
ub sie pasła — nic. Ale wie
czór Ji ćhyto za cycek, che« 
doić, a lu cosi woło:

— UciekeJ, bo ci« pichnęf
,JVale cóżbp też to mogło 

być?l" Poszła do domu, pado 
chłopu:

_ Pejżysz, stary, do chly- 
wa!

— Na cóż?
— Chef ci doii, à tam co*  

zi od wymignio woło: „U- 
cieicej, bc ci« pichnff”

Idzi« — akurat, poradzili 
si« weterynarza, tyn prawi:

— Nie tMZpffR. Jimv

Narodziło «i« kiejsi okrop
ni« molućki dziecko, cosi 
ważyło tńęć gramów. Nie 
rosło to. ale okropnie to bpło 
mądre. Jut to potym miało 
dwanaście roków, a lórt to 
było taki maluśki. A tata 
nďoi konia, wzion to dziec
ko poganiać. Dał to na ko- 

Coraz częściej dochodzę nas 
głosy o zanieczyszczaniu gór
skich tras. W lasach, na u- 
częszczanych szlakach w kie
runku Równicy, Stożka. Ko
zińców. Stecówki można «pot
kać potłuczone butelki, pusz
ki po konserwach, plastikowe 
kubki Jcdnorazow go użytku 
itp.

Ostatnio dowiedzieliśmy się 
że gospodarz mieszkający 
przy trasie na Stożek musiał 
zabić swoją krowę, gdyż na
depnęła na stłuczoną butelkę 
i doznała bolesnych' pokále- 
czeń.

Zdarzają się również coraz 
częściej wypadki, że pseudo- 
turyści łamią gałęzie drzew, 
<<jyryv'ają z ziemi ozdobne 
krzewy szczególnie Jałowca, 
które zawożę do swoich o- 
gródków. Przez płoty dostają 
się także do gospodarskich o*  
grodów, kradnęc owoce i wa
rzywa.

Czas z tym skończyć. Przy
roda potrzebuje opiekł i spo
koju gdyż tylko wtedy od
wdzięczy się nam swym nie
powtarzalnym urokiem.

tez)

Iłaroz, jako że to u ms 
tych miedzów szyrokich w 
graniach ni ma, koń wcho
dzi do zęziadowej kończyny, 
cheioł se ji asskubnóć i jako 
sie tgion — to chłapczacko 
t tego ucha wypadło. Nó i 
nic, tata orz Jeździ na 
wszycki strony, ale nie czu
je hokać, ani „heta", ani 
„eihi" — zazdrze do ucha, 
syna ni masz.

Co sie tyn borok nachłe- 
doł! ,Już go musiała kajsi 
skiba zaorać, darmo, już go 
nie będę mioł”. Przewrócili 
jeszcze wszecki skiby hor«

f
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AKTYWNE 
koło PTTK
Do rzędu najaktywniej

si organizacji turystycz
nych w naszym terenie na
leży koło PTTK nr 4 prsy 
cieszyńskim oddziale WSS 
„Konsum Robotniczy”, które 
zrzesza w swoich szeregach 
57 członków. Koło propagu
je turystykę piesza, motoro
wą, wycieczki krajoznawcze, 
a także niedzielne wypady 
w Beskid Śląski i Żywiecki. 
W samym tylko ub. roku 
koło, pod kierownictwem Lu
cjana Jurysa, dyrektora od 
działu WSS. zorganizowało 
kilka udanych wypadów 
krajoznawczych szlakiem 
Orlich Gniazd, w Karkono
sze. Pieniny, Bieszczady do 
Zakopanego, w Beskid Niski.

Do udanych iwlezaly ta^’e 
wycieczki do Związku Ra
dzieckiego. NRD oraz do 
Pragi i południowych Czech. 
Godnym podkreślenia jest 
fakt, że koło od lat utrzymu
je stałe kontakty z zaprzy
jaźnioną LSS „Jednotq — 
Jednośde” w Czeskim Cie
szynie.

17. Małe chłapciocto
N J| IE wam aji, moi lu- 
/1/| deczkowie, zaproszą ją 
* • * na szkubaczki. TÓŻ 

przy tych szkubacz- 
-kach nie Iza e wczyckim 
rozwodzać, bo tam są aji 
małe dzieci. Tóż wóm teraz 
powiym cosi, co opowiadam 
niekiedy na tyeh szkubacz- 
kach, eo bydzie bardży dlo 
dzUcich. 

assssiBiisiasBsa
^simasiiiBÄiaa
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INTERESUJĄCĄ 
ekspozycja

Z inicjatywy pracowników 
ZMładu Karnego w Cieszy-» 
nie urządzono pomysłową 
wystawę hobbystów, na któ
rej zaprezentowano m. in. 
zbiory znaczków pocztawych, 
rzadkie koperty filatelistycz
ne, ordery, odznaki, wido
kówki, miedziane talerze, a 
także rzeźby L. Sterkowca, 
będące raczej wyrazem jego 
zainteresowań artystycznych • 
niż hobbystycznych.

O szczególnych pasjach 
sportowo-turystycznych świad 
czyłv demonstrowane na wy- i 
stawie odznaki, plakiety i 
sprzęt wspinaczkowy, nale
żące do Franciszka Pająka.

Jest te Już trzecia tego ty
pu ekspozycja, zorganizowa
na w Zakładzie Karnym w 
Cieszynie.

iisaaa® 
UBU 
BBS

Naroz wyszeł taki potwór 
z tego lata, z tego potoka, 
mioł siedym głów. Tyn, jak 
go u widział — fik do ezety- 
ny, skrył si<. T^t chodził 
tyn potwór, chodził, nie wi
dzi nic. Trefił na tyn placek 
na pniaczku, rozwinół z tej 
siatki, pado:

— Ty, cóżeś tak na mnie 
gwizdoł?

— Bo sie mi tak podobało!
— A wiysz, eo jo ze jo

dyn?
— Nie wiym. Tyś se gwta- 

doł, to jo s« taż gwizdoł.
Placek, wiycie, eheiel 

ochrónić gazdę, tóż już to 
na sebi*  przpjon. Że to on 
gwizdoł. A tyn pado:

— Jo je straszydło; jo sśe 
już tu siedymdziesiąt siedym 
roków ponit u>i irom, poku
tuję. Bo jo se teł kiesi 
swoigo oea gwizdowoł, tós 
za to pokutuję. I dziśka tys ■ 
mie wybawił, boś na mi« 
gwizdnół.

A placek/
— Ty siedgmdziesięt ete- 

dym roków 
ależ tego me 
jo.

— A cóżeż ty wpeiyrptoł!
— Nc podziwej sie. Dy "»<• 

zasiali do ztymte, tóż po mi« 
komami Jeździli, bronami, 
potym mi« jakimsł smrod- 
lawym popiołym posuwali, 
to szczypało. Jakech urós, 
krupy po mnie biły, deszcz 
lał, potym przyszli ze siyr- 
pamt, z kosami, skosili mi«. 
Potym mie postawili na kup 
kę, tak słońce pigkto, a jo to 
wszystko musioł wyciyrpieć. 
Potym mie zawiytli do sto
doły, tam po mnie cepami

Widok z okolic Górek Wielkich. • Fot.: Stanisław Ceranowie*.
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Zlot Przyjaźni na Czantorii

Doroczne zloty harcerzy naszego regionu i pio
nierów z pow. frydecko-misteckiego cieszą się 
coraz większym uznaniem oraz przyczyniają 
do zacieśnienia więzów przyjaźni.

Tegoroczna Impreza miała szczególnie uroczysty 
charakter. Zorganizowano jq dla uczczenia trzydzie
stolecia, zwycięstwa nad faszyzmem, 30 rocznicy wy
zwolenia Ziemi Cieszyńskiej, XXX-lecia powstania 
Wojsk Ochrony Pogranicza oraz 30. rocznicy wyzwo
lenia Czechosłowacji.

Jut w pnedeaniU slotu na 
rozległej polani« fi» górze 
Czantorii narcerte zbudowali 
miasteczko kolorowych na

miotów oraa rozegrali nwo- 
dy o tyłul najlepszej l.aroe 
sklej słJżby granicznej.

W godzinach wieczornych 

harcerze i żołnierze Górnoślą
skiej Brygady WOP rozpalili 
ogniska.

Punktem kulminacyjnym 
teorocznegf zlotu przyjaźni, 
który odbył sie w dniu 24 ma
ja br., było spotkanie harcer
skiej i pionierskiej młodzieży 
przygranicznych terenów. Z 
obli stron Czantorii przybyło 
na harcerski piknik ponad 
1000 młodych dziewcząt i 
chłopców.

O doniosłość zlotu świad
czy udział władz partyjnych, 
państwowych i młodzieżo
wych Obu zaprzyjaźnionych 

t<TĄG DALSZY NA~«TR.Z)

Dyplom Harcerski») Služby Gran icznej dla'drużyny ZHP te Sżkoły Podstawowej w Pogwizdowi». 
# Fot.: Stanislaw Ceranowicz.

Ponad tysiąc dziewcząt i chłopców zgromadził
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Reforma terenowej władzy i administracji państwowej już obowiązuje

Z dniem 1 czerwca Ziemia Cieszyńska 
weszła w skład województwa bielskiego

W dniu 28 maja odbyło się plenarne posiedze
nie Sejmu PRL, które przyjęło m. In. ustawy 
o zmianie Konstytucji, o dwustopniowym 
podziale administracyjnym państwa oraz o 

zmianie ustawy o radach narodowych. Zgodnie 
z sejmową ustawą, z dniem 1 czerwca utworzono na 
terenie kraju 49 województw. Dotychczasowy powiat 
cieszyński (z wyjątkiem gminy ZEBRZYDOWICE wraz 
z wioskami Kaczyce, Kończyce Małe i Marklowice 
Górne, która włączona została do województwa ka
towickiego) wszedł w skład województwa bielskiego.

Nowe województwo obej
muje poza tym dotychczaso
wy powiat bielski (bez mia
sta i gminy CZECHOWICE, 
która pozostała w wojewódz
twie katowickim), jak rów
nież powis‘v: OŚWIĘCIM, 
SUCHA BESKID-.KA. WA
DOWICE i ŻYWIEC. Ostat
nie cztery powiaty należały 
dotą<. do województwa kra
kowskiego.

Siedzibą naszego wojewódz 
twa jest BIELSKO-BIAŁA.

Poza tym wchodzą w jego 
skład następujące jednostki 
administracyjne.

MIASTA-Andrychów. Cheł
mek. CIESZYN. Kalwina 
Zebrzydowska, Kęty, Maków 
Podhalański, Oświęcim. SKO 
CZuW, S TRUMIEN. Suchą 
Beskidzka, Szczyrk,' Ł STRON, 
Wadowice. Wilamowice. WI
SŁA. Zator, Żywiec.

GMINY: Andrychów. BRF.N 
NA, Brody. Brzeźnica. Bucz
kowice. Budzów. Chełmek, 
Chybie,. Czernichów. DĘBO
WIEC. Gilowice. GOLE- 
SZÔV. HAŹLACH. ISTEB
NA, Jasienica. Jeleśnia. Kę
ty, Komorowice, Koszarawa, 
Lanckorona, Lipowa, Łęka
wica, Łodygowice.- Maków 
Podhalański, Milówka. Mu
charz, Osiek. Oświęcim. Po
rąbka, Przeciszów. Radzie- 
chowy-Wieprz. Rajcza. SKO
CZÓW, Spytkowice. Stare 
Bielsk , STRT MIEŃ. Stry
szawa. Stryszów, Ślemień, 
Świnna. Tomice, Ujsoły; Wa
dowice, Węgierska Górka, 
Wieprz, Wilamowice. Wilko
wice. Zator, Zawoja. Zem
brzyce.

Zgodnie z decyzją XVII 
Plenum KC PZPR, w ślad 
aa reorganizacją ter..".owej

(CIĄG DALSZY HA STR. t)

Józef tabu dek 
wojewodą bielskim

Załogi fabryk dotrzymują słowa

Bilans 5 miesięcy wypadł pomyślnie

Minęło pięć miesięcy bieżącego roku. W za
kładach pracy naszego terenu dokonuje się 
podsumowania wyników produkcyjnych. Bi
lans, pomimo występujących lu i ówdzie 

trudności zwłaszcza wskutek zwiększającej się ab
sencji urlopowej — wypada pomyślnie.

I tak np. z podsumowań 
dokonanych w Fabryce Au
tomatyki Chłodniczej wyni
ka. żc plan sprzedaży za S 
miesięcy br. zrealizowano w 
102,3 proc. Głównym asorty
mentem. sa przede wszyst
kim termostaty chłodnicze do 
lodówek. W roku bieżącym 
Zwiększono produkcje ele
mentów dla przemysłu chłód 
nicz ego o 8 proc.

Mimo dużei absencji, spo
wodowanej głównie sianoko
sami, zadania planowe zrea
lizowano w 100.3 proc, w 
..Juwenii”. Równocześnie 
realizuje się zadania docat- 
kowe wartości 330 tys. zło
tych.

Specyficzna sytuacja wy
tworzyła się w „Polvidzie”, 
który czeka na maszyny z 
importu, a tymczasem pro

dukuje 16 wyrobów klasy 
„Q”. Jeszcze w tym roku 
uruchomiona zostanie pro
dukcja dwu nowych zesta
wów śniadaniowych. W skład 
pierwszego wchodź", komplet 
nakryć ze stali nierdzewnej, 
w skład drugiego — kielisz
ki i łyzecżki do jajek. Po
nadto „Polvid" zacznie pro
dukować komplet noży rzeź
niczych, trzy typy noży ku
chennych oraz zestaw na
kryć uzupełniających, takich 
jak łyżki wazowe., do sosu, 
widelczyki do ciast, łyżki 1 
widelce do saláty, łyżeczki 
do Lodów i kawy.

W sumie jest to 28 nowych 
pozycji, co oznacza, że 27 
proc, tegorocznej produkcji 
stanowią nowości. Dotrch-
(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Jeździmy według nowego juzltładu
Miocp z 31 maja na 1 

czerwca wszedł w ty
cie nowy rozkład jaz
dy PKP i PKS. Poza 

pewnymi udogodnieniami w 
Komunikacji tzw. okresowej 
do miejscowości letnisko
wych oraz poza drobnymi 
korektami nie wprowadza 
on zmła.rt zasadnicruch.

Cieszyli! £ pks <>ie urucho 
bMł nowych linii autobuso
wych, zagęścił naWmicst ile 'ć 
kursów na istniejących już 
-rasach.

Jak nas poinformował za- 
•tępca dyr. mgr Antoni Bi- 
Or°. wprowadzona dodatko
wo ok. 100 newych policzeń 
Skorzystają z ich przede 
wszystkim pracownicy dojeż 
“żojący dn zakładów i fa- 
p oraz młodzież szkolna. 
k?p,raw* to również komuni 

wewnątrz poszczepJl- 
Uch umin. Np. dojazd do 
nzlacha będzie teraz moiH- 

j ", 2 dwu stron, co godzinę, 
eiiteJna , rn8ami przez Zamar

• » od Fukały. Przedłuio- 

na została dotychczasowa li
nia do Brenne j — Bukowej 
ai pod Kotarz (13 par kursów) 
Po 6 kursów posiadają obec
nie linie Ustroń — Zawodzie 
oraz Wisła — Nowa Osada. 
Również 6 par kursów ótrzy 
mała linia Cieszyń — Brzo
zówka.

Atrakcje dla turystów sta
nowi otwarcie linii górskiej . 
ż Ustronia na Równicę i z I 
Wisły na Równicę.

Z linii dalekobieżnych na
leży wymienić otwarcie se
zonowego kursu z Cieszyna 
do Zakopanego przez Nowy 
Targ (wyjazd z Cieszyna 6.20 
a przyjazd 12.30). Ponadto 
wzmocniono trasę Cieszyn — 
Częstochowa oraz Koniaków 
— Katowice.

Należy wspomnieć o 6 pa
rach kursów prowadzących 
przez Beskidy. Ponadto wpro 
wadzono w wiślańskim OR
BISIE miesięczno przedsprze 
dat biletów do autobusu z
(CIĄG DALSZY ~NA STR? ł)

Wspólne zdjęcie proktykontek przed budynkiem pawilonu VII 
Szpitala Śląskiego.

Emm OD'« ffilEMAlU
• W ciągu 13 lat działalności 

cieszyńskie Liceum Medyczne 
wykształciło już ponad 400 
pielęgniarek. W tym roku 
dalszych 71 dziewcząt i 2 
chłopców w białych fartu
chach opuści mury tej szko
ły.

Przez dwa dni przyszłe dy
plomowane pielęgniarki od
bywały praktyczny egzamin 
dojrzałości w cieszyńskim 
S-pit ilu Śląskim.

Przez 6 godzin każda z pie
lęgniarek opiekowała się jed
nym pacjentem, wykonując 
nakazane przez lekarza zabie
gi. Następnie składały raport 
— sprawozdanie ze swej pra 
cy szpitalnej przed komisją 
złożoną z ordynatora oddzia
łu, sióstr oddziałowych i na
uczy ciel-k zawodu.

Po otrzymaniu pozytywnej 

oceny sostały dopuszczone do 
teoretycznej części egzaminu 
dojrzałości z zakresu pielęg
niarstwa i higieny. Należy do
dać, że egzaminy z przedmio
tów ogólnokształcących uczeń 
nice liceum zdawały już w 
ubiegłym roku szkolnym. 
Od przyszłego roku wszystkie 
części egzaminu dojrzałości 
odbywać się będą pod koniec 
V roku nauki.

Szóstka absolwentów Lice
um Medycznego wybiera się 
na studia wyższe, w tym dwu 
chłopców na Wojskową Aka
demię Medyczną. Reszta u- 
czennic rozpooznie pracę w 
swoim zawodzie. Większość 
pozostanie w naszym regio
nie, zasilając kadry pielęg
niarskie w lecznictwie zam
kniętym i otwartym.

(cz)

Hozena Koudela i Brorrtlaw Dzida w czasie praktyki w cie
szyńskim Szpitalu Śląskim. # Fot.: Paweł Czupryna.

»Farbolak« pierwszy w kraju
Cieszyńska Fabryka Farb 

I Lakierów powtórzyła ubie
głoroczny sukces, zdobywa
jąc sztandar prezesa Rady 
Ministrów 1 Centralnej Ra
dy Związków Zawedowych 
za wyniki 1974 r. Uroczy
stość z tej okazji odbyła się 
dnia 31. V. w Teatrze im. 
A. Mickiewicza (obszerniej
sze sprawozdanie zamieści
my w numerze następnym).

Akademię w Teatrze po
przedziła uroczysta Konfe
rencja Samorządu Robotni

czego z Okazji Dnia Chemi
ka i szereg innych imprez. 
Urządzono także wystawę 
osiągnięć zakładu i branży 
w XXX-leciu PRL.

Warto przypomnieć, że 
wartość pi udukcji towaro
wej „FBrboląku” wzrosła ,w 
latach 1971—1974 o ponad 
połowę. W tym samym okre 
sie wdrożono do produkcji 
14zS .nowe .wyroby, zaś wy
dajność pracy uległa po
dwojeniu. (d)

Wojewoda bielski Józef 
ŁABUDEK jest synem zna
nego na Śląsku Cieszyńskim 
działacza lewicowego ruchu 
robotniczego oraz współorga
nizatora, a następnie I se
kretarza Kor..tetu Okręgo
wego powstałej w czasie 
okupacji Polskiej Partii Ro
botniczej.

Józef Łabudek urodził się 
4 sierpnia 1929 roku. Po za
kończeniu wojny włączył się 
w nurt działalności politycz
nej.

Był współziłozycielem i 
jednym z czołowych dzia
łaczy ZWM, a także jednym 
z najmłodsz; eh członków

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Artykuły 
gospodarstwa 
domowego 
poszukiwane

. Lodówka, pralka automa
tyczna, mikser, robot ku
chenny, odkurzacz, sokowi
rówka nie są już dziś luksu
sem dostępnym dla wybra
nych. Stanowią bowiem za
sadnicze wyposażenie każde
go domu, zwłaszcza zaś te
go, w którym kobiety pra
cują zawodowo. Taki stan 
rzeczy narzuca postęp, taka 
jest życiowa konieczność.

Czy handel, a w pod- 
teklkie przemysł, wyczuwa
ją te konieczności? Czy sta
rają się nadążyć za wzrasta
jącymi potrzebami społeczeń 
stwa?

Ogólnie rzecz blorąc tak, 
ale stwierdzenie ‘o dotyczy 
tendencji, nie zaś zapotrze
bowań szczególnych i zróż
nicowanych. Porównanie za
opatrzenia handlu w ar ty ku 
ły zmechanizowanego sprzę- ■ 
tu domowego w latach 
sześćdziesiątych do obecnych 
wypada na korzyść tycb 
ostatnich, ale nie znaczy to 
wcale, że nie odczuwa się 
braków.

Niektórzy kierownicy pla
cówek handlowych skłonni 
są twierdzić, że nasycenie 
rynku w zmechanizowani- 
sprzęt domowy od ubiegłe
go roku utrzymuje się na 
tym samym poziomie.

W naszych sklepach moż-
<CIĄG DALSZY NA STR. 1)' 

Strażacy z Puńcowa z ufundowanym sztandarem * Fot.: Lud
wik Burda

Sztandar i nowy wóz bojowy 
dla strażaków z Puńcowa
Üstatním akcentem te- 

rorocznycl Dni Ochro 
ny Pr-aei wpożarowej 
w naszym regionie 

była podniosła uroczystość 
strażacka w Puńcowie. Jed
nostka tamtejsza otrzymała 
bowiem sztandar i nowy 
wóz bojowy.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Puńcowie należy do naj
starszych w regionie. W tym 
roku obchodzi już 82-lecie 
działania w ochronie mienia 
i dobytku mieszkańców wio
ski. Powstała bowiem w 
1893 roku. W 7 lat później 
strażacy z Puńcowa przy
stąpili do budowy remizy i 
zakupili ręczne sikawkę. W 
1927 roku dobudowano do 
starej remizy wieżę, a w

dwa lata później zakupiono 
motopompę, a nicuawem 
także wóz do ptzewoZu 
sprzętu.

W ostatnich latach przed 
H wojną Światową zakupio
no parcele pod budowę no
wej remizy. którą oddano 
do użytku, choć jeszcze nie 
wykończoną, w 1947 roku. 
Obiekt ten zagospodarowano 
u następnych latach, zaku
pując kolejno samochód bo
jowy, motopompę, samochód 
marki „Star 20” i druga mo
topompe.

Ostatnia uroczystość miała 
niezwykle pouniusły charak
ter. Mimo niepogody przy
było na nią wiele sąsiednich
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Za liczny odział w pa 
grzebie naszego drogie
go Męża, Ojca. Teścia i 
Dziadka

Franciszka 
GRUSZCZYŃSKIEGO

Cieszyńskim Zakładom 
Przemysłu Terenowego, 
krewnym, znajomym i 
sąsiadom serdeczne po
dziękowanie składają

ZONA 1 DZIECI 

Zabawy przy ogniskach harcerskich nO szczycie Czantorii, 
trwały przez cały dzień. W Fot.: Stanisław Ceranowlcz.

Zlot Przyjaźni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
regionów, a między innymi 
Tadeusza Tomiczka — sekre
tarza KP PZPR, Łucjana 
Janki — konsula PRL> w O- 
slrawie, Franciszka Vranika 
— sekretarza KP KPCz we 
Frýdku - MIstku, Benedykta 
SieaierU — przewodniczące
go FR FSZMP, Łeosza Bran- 
tala ,— przewodniczącego ZP 
SZM, Jana Krasowskiego — 
prezesa Oddziału Powiatowe
go ZBoWiD oraz weteranów 
II wojny światowej, kadry 
harcerskiej i pionierskiej o- 
raz przedstawicieli władz 
miasta Ustronia i Trzyńca.

Do uczestników zlotu oko
licznościowe przemówienia 
wygłosili: Jan Krasowski, Be
nedykt Siekierka oraz Łeosz 
Rrantal.

W czasie uroczystego ape- 
'u rozkazem Komendy Glów- 
.ej ZHP w Warszawie za dłu 
oietnie współdziałanie w za

kresie ideowego wychowania 
dzieci i młodzieży srebrne 
odznaki „Ruchu Przyjaciół 
Harcerstwa” przyznano Bene
dyktowi Siekierce i Januszo
wi Rylce.

Przewodniczący Zarządu 
Pcwiatowego SZM z Frydku- 
Mistku Leosz Brantal wrę
czył Benedyktowi Siekierce 
dyplom uznania za długolet

nią wupółpracę i wymianę 
doświadczeń pomiędzy mło
dzieżą czeską i polską.

Rozkazem Komendy Hufca 
ZHP w Cieszynie miano dru
żyny Harcerskiej Służby Gra 
nicznej nadano drużynom. 
SP w Pogwizdowle, 8F w 
Marklowicach Górnych, SP 
w Haźlachu, SP w Kończy
cach Małych, SP w Kończj ■ 
cach Wielkich. SP w Cisow- 
nicy, SP w Lesznej Górnej, 
SP w Kaczycach, SP w Ze
brzydowicach, SP w Pruch- 
nej, SP w Wisle-Jaworniku, 
SP nr 8 w Cieszynie oraz dru 
żynie harcerskiej z T’ceum 
Medycznego w Cieszynie.

Jan Krasowski w imieniu 
Górnośląskiej Brygady WOP 
wręczył naszym drużynom 
harcerskim nagrody rzeczo
we za zdobycie czołowych 
miejsc w biegach patrolo
wych.

Po uroczystym apelu kom
batanci i byli partyzanci pol
scy i czescy spotkali się przy 
ogniskach z młodzieżą, opo
wiadając o wojennych przy
godach na frontach walki z 
hitlerowskim okupantem. 
Wspomnieniami dzielili się: 
Jan Krasowski, Jan Turek, 
Ludwik Gębarzewśkl, Włady
sław Gajczarczyk, Edward 
Trzaska oraz Stefan Kunkie- 
la. (sc)

Mistrz Gospodarności i Kultury

★ BRAK NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH ★ MODERNIZACJA NIE W PORĘ ★ 
NIE RESPEKTUJĄ POSTANOWIEŃ USTAWY PRZECIWALKOHOLOWEJ ★ ZA
MIAST KWIATÓW — CHWASTY ★ GRZESZKI ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH ★ 

NA BAKIER Z KULTURĄ OBSŁUGI

Handel i gastronomia 

na cenzurowanym

W ubiegły wtorek odbyło się w Wiśle wyjaz
dowe posiedzenie Wojewódzkiego Zespo
łu Koordynacyjnego Kontroli Społecznej 
przy WRZZ w Katowicach, poświęcone 

przygotowaniu placówek gastronomicznych, handlo
wych i usługowych do sezonu letniego.

Jak wynika z przedstawio
nych materiałów, nie wszyst
kie piony handlowe, gastro
nomiczne i usługowe w re
gionie cieszyńskim i bielskim 
są przygotowane do zbliżają
cego się letniego sezonu tu
rystycznego. Przeprowadzone 
na terenie Ustronia i Wisły 
kontrole społeczne wykazały, 
że w okresie ostatnich tygod
ni, szczególnie w niedziele i 
wolne soboty, brakowało na- 
Íłojów chłodących. Nie naj- 
splej wyglądała takżi sy

tuacja w zakresie wyboru 
dań w zakładach gastrono
micznych spod znaku WPPG. 
Np. w restauracji „Kubalon- 
ka” w dniu 11 maja br. w go
dzinach popołudniowych brak 
było jakichkolwiek potraw i 
napojów chłodzących. Pod
czas trzech wolnych dni od 
pracy (9-11 maja) nie funk
cjonowała mała gastronomia. 
V7 tych dniach, również w go 
dżinach popołudniowych, m. 
In. w barze na przystanku 
PKS w Wiśle oraz w barze 
na Czantorii nie było żadn- eh 
dań barowych: brakowało też 
wody mineralnej i oranżady. 

. Podobnie wyglądało zaopa
trzenie 25 maja br. na tere
nie Wisły. Np. kioski w par
ku miejskim już w godzi
nach popołudniowych nie ser 
wowały żadnych dań baro
wych.

Kontrola społeczna W obu 
powiatach wykazała poważ
ne zaniedbania sanitarne. W 
wielu lokalach gai-tronc licz
nych na terenie Brennej, U- 
stronia, Wisły i Szczyrku sa
nitaria znajdują się w fatal
nym stanie. Podobnie jest 
żie z obsługą, jej fachowoś
cią i kulturą.

Dyrekcje i zarządy spół
dzielni nie zawsze dbają o 
wzmocnienie obsady w zakła
dach gastronomicznych w dni 
świąteczne i niedziele.

Poważnym mankamentem 
w działalności handlu i ga
stronomii na Podbeskidziu są 
nieplanowe modernizacje i 
remonty istniejących placó
wek. Dla przykładu Oddział 
WPPG w Ustroniu prowadzi 
remont restauracji „Na Foj- 
tułi” w Wisle-ł-zarnvm już 
bl> ko pół roku. Podobna sy
tuacja istnieje w restauracji 
„Beskid” w Ustroniu. Zbyt 
długo trwa budowa nowo
czesnego baru szybkiej ob
sługi w Wiśle. Poważnym 
niedociągnięciem jest chro
niczne nieprzestrzeganie usta 
wy przeciwalkoholowej. Na 
palcach jednej ręki można by 
policzyć restauracje, odma
wiające sprzedaży alkoholu 
osobom nietrzeźwym.

Duże tank .bania Istnieją 
również w zakresie zewnętrz
nego wyglądu placówek han
dlowych 1 gastronomicznych, 
szczi golnie na terenie Bren
nej. Ustronia i Wisły. Przy 
nowo wybudowany"’1' pawi
lonach zamiast kwiat 5w ! 
krzewów ozdobnych rosną 
chwasty.

Karygodne zaniedbania 
stwierdzono także w mote
lach na terenie Ustronia 1 Cie
szyna, gdzie wmunki sanitar
ne urągają dobrym obycza
jom, brak jest wywieszek o 
ka*  goryzacjl zakładów, a 
także cenników świadczo
nych usług.

Kontrolerzy dopatrzyli się 
także poważnych zaniedbań 

w placówkach usługowych 
Skoczowa, Ustronia i Wisły, 
należących do Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wie- 
łobranzow-eh. W taki idach 
fryzjerskich i krawieckich 
brak kat ,'goryzacjl, brak wy
wieszek cenników usług, nie
terminowo załatwia się skar
gi i zażalenia klientów.

Mimo tych krytycznych u- 
wag, trzeba stwierdzić, że 
handel 1 zastrónomia ma na 
swoich kontach szereg pozy
tywów. Dla przykładu: pla
cówki gastronomiczne w Cie
szynie wydają dziennie po
nad 1000 obiadów dla pracow
ników miejscowych zakładów 
produkcyjnych i instytucji. 
W Cieszynie działalność ga
stronomiczną prowadzi 86 za
kładów, dysponujących 2.594 
miejscami konsumpcyjnymi, 
zaś handel państwowy i spół
dzielczy prowadzi na terenie 
miasta 159 placówek detalicz
nych o łącznej powierzchni 
sprzedażnej 15.031 m kw.

Mimo, że prawie 80 proc, 
placówek handlowych i ga
stronomicznych w Cieszynie 
mieści się w starych, nie za
wsze funkcjonalnych loka
lach. widać systematyczną p< 
prawą w zakresie remontu i 
modernizacji oraz kultury 
obsługi.

Nie można tego powiedzieć 
o placówkach na terenie U- 
slronia i Wisły, gdzio — mi
mo znacznych wysiłków w 
zakresie modernizacji i re
montów lokali — kultura ob
sługi i dbałość o renomę za- 
kładć"V ze strony poszczegól
nych kierownictw i persone
lu jest niewielka. Często zre
sztą na terenie Wisły i Ustro
nia do pracy w gastronomii 
wkradają się „przelotne pta
szki", liczące na kokosowe 
zarobki.

2y wimy nadzieję, że zarów
no handel jak i gastronomia 
zrealizują swoje przyrzecze
nia i zaspokoją podstawowe 
potrzeby sezonu wczasowo- 
turystycznego. (St. Cer.) 

OWOCNA 
WSPÓŁPRACA

Na zaproszenie Związku 
Inwalidów z Trzyńea bawi
ła w Czechosłowat sześ
cioosobowa delegacja Pol
skiego Związku Rancistów, 
Emerytów i Inwalidów. 
Członkowie zwiedzili mu
zeum ofiar faszyzmu w 
Zywoctouch i złożyli kwiaty 
pod pomnikiem pomordowa
nych obywateli tej miejsco
wości. Następnie udali się 
do Trzyńca - Łyżbic, gdzie 
zwiedzdi muzeum hutni
cze oraz wzięli udział w ma
nifestacyjnej uroczystości, 
zorganizowanej dla uczczenia 
XXX, rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji spod jarzma 
faszyzmu. (x)

SYMPOZJUM 
DERMATOLOGICZNE

W Cieszynie odbyło się 
sympozjum naukowo - ba
dawcze poświęcone doświad
czeniom dermatologów do
tychczasowego województwa 
katowickiego oraz ich ko
legów z województwa ostraw 
skiego.

Obrady, które toczyły się 
pod przewodnictwem prof. 
J. Brzezińskiej; kierownika 
Kliniki Dermatologicznej w

aMorjmnM
REPOR 
TERA

Katowicach oraz prof. Jardy, 
dyrektora Kliniki w Olomuń 
cu, wzbogacone zostały o 
przeźrocza, ilustrujące rzad
kie przypi dki schorzeń skó
ry i metody ich skutecznego 
leczenia. (x)

KULTYWUJĄ 
TRADYCJE

Do czołówki placówek po- 
graficznych w Polsce na

leży Cieszyńska Drukarnia 
Wydawnicza. Dziedziczy ona 
piękne tradycje cieszyńskie
go drukarstwa, sięgające lat 
„Wiosny Ludów”.

Ostatnio CDW wydruko
wała ponad 900-stronlcową 
„Anatomię człowieka” Witoł 
da Syiwanowicza, wykonując 
dwa i pół miliona odbitek. 
Oznacza to dwa 1 pół miliona 
obrotów maszyn drukarskie! . 
Druk książki wymagał około 
1250 godzin pracy, zakłada 
jąc, że maszyna wykonuje w 
ciągu godziny dwa tysiące 
obrotów. Książka waży pół
tora kilograma.

Najcięższą jednak pozycją 
wydrukowaną w CDW jest 
„Vademecum terapii” Brueh- 
la ważące 2,85 kg.

(X)

PIELĘGNIARSKA 
OLIMPIADA

Cieszyńskie Łloeum Mo 
dyczne przeprowadziło szkol 
ną olimpiadę z zakresu pie
lęgniarz1 wa. Wzięło w niej 
udział 14 uczennic. Najlep
szym opanowaniem wiedzy z 
zakresu medycyny wyka
zały się uczennice klasy III 
A: Małgorzata Mikołajczyk, 
Elżbieta Bzeszutek, i Wan
da Popiela. (cz)

KONKURS BHP
Dnia Tt maja br. w Zakła

dach Elektro - Maszynowych 
CELMA w Cieszynio odbył 
się final konkursu „Co wiesz 
o bhp". Zwyciężył Konrad 
SŁażowiak, przed Józefem 
Matlechem 1 Czesławem Tu- 
lorzetn. Najlepsi b^dą repre
zentować cieszyńską CEL- 
MĘ na eliminacjach okręgo
wych.

Konkurs cieszył się ogrom 
ną popularnością wśród zało
gi. W eliminacjach wydziało
wych wzięło udział 1594 pra
cowników. (kar) 

Cieszyńskim drukarzom 
słowa uznania i podzięki

W trosce o dalszą popra
wę gospodarności, ładu i po
rządku oraz o wzrost kultu
ry' obsługi w placówkach 
gospodarczych półdzii Ini od 
kilku lat CRS „Samopo
moc Chi: pi ka’ i Zarząd 
Główny ZZPHiS organizują 
współziwodnictwo o tytuł 
„Mistrza Gospodarności i 
Kultury”.

W 1974 roku przystąpiły do 
konkursu wszystkie nasze

O tym, że załoga „Blektro- 
metalu" znakomicie daje so
bie rade z produkcją urzą
dzeń technicznych dla po
trzeb górnictwa, wiemy nie 
od dzii. Nie wiedzieliśmy je
dnak, te wśród młodzieży za
kładu kryją się talenty estra 
dowe, ujawnione podczas ko 
lejnego „Wieczoru Klubowe 
go", jaki miał miejsce w cie
szyńskim MDK „Włókniarz".

Wieczór, przygotowany 
przez członków ZMS według 
obowiązujących w konkursie 
zasad, naletał do ciekaw
szych. Organizatorzy postara 
li się o urozmaicenie progra
mu, poświęcając go 30 rocz
nicy zwycięstwa nad faszyz
mem.

Do najbardziej wartościo
wych punktów należały re
cytacje poezji okupacyjnej l 
pierwszych lat powojennych. 
Liryka publicystyczna K. K. 
Baczyńskiego i Wł. Broniew
skiego „podana" kameralnie 
na tle fortepianowych im
presji wprowadziła słuchaczy 
w odpowiedni nastrój.

Znakomicie wypadł występ 
kabaretu. Prawdę powie
dziawszy, był to najmocniej
szy element programu, iwiad 
czący o dutej dojrzałości i 
umiejętnościach warsztato
wych wykonawców. O ile 
nam jednak wiadomo, kaba
ret ten od dłuższego czasu 
święci tryumfy jako zespół 
Domu Kultury, a nie jest, 
jak należało tego oczekiwać, 
przypisany zakładowi. Pro
blem ten jednak pozostawia-

GS-y 1 PZGS w Cieszynie. 
Ostatnio specjalnie powołana 
komisja wojewódzka doko
nała podsumowania wyni
ków. W konkursie „Mlslri*  
Gospodarności i Kultury” 
za rok 1974 w naszym re
gionie zwyciężyła GS w Chy 
bin, która wyróżnia się kul
turą obsługi w placówkach 
handlowych oraz gastrono
micznych i przoduje w ich 
modernizacji i remontach.

(s.c.)

my jurorom, my zai rat je
szcze stwierdzamy, ie występ 
charakteryzował sie ostrą i 
trafną satyra na stosunki pa 
nujące w iwiecie współczes
nym.

.Najsłabiej joypadly konkur 
sy. Organizatorzy nie pomy- 
śfeli o przygotowaniu odpo
wiedzi na doić trudne pyta
nia konkursowe. W rezulta
cie w żenującej sytuacji sta
wiano nie tylko uczestników, 
ale takie jurorów. Ich bo
wiem potraktowano jako eks 
partów, co nie było zbyt 
szczęśliwym pomysłem, zwa
żywszy, te juror też człowiek 
i ma prawo nie wiedzieć 
wszystkiego.

W sumie jednak ^elektro- 
metalowcy" pozostawili do
bre wrażenie i za to należą 
im się słowa uznania.

(Jata)

W roku ubiegłym drukar
stwo polskie obchodziło ju
bileusz pięćsetLue. swego 
istnienia.

Na Ziemi Cieszyńskiej ma 
ono również bogate i dawne 
bo sięgające początków XIX 
wioku tradycje.

Do czasów I wojny świa
towej sam Cieszyn stanowił 
jeden z najbardziej rozwi
niętych i prężnych ośrodków 
sztuki drukarskiej ówczes
nej monarchii austro-węgier 
sklej. Wiele z działających 
tu oficyn poprzez produkcję 
książkową i cza.cplśmienną 
walnie przyczyniło się do 
rozbudzenia, pogłębi, nia i 
utrwalenia polskiej świado
mości narodowe, cieszyń
skiego ludu.

Cieszyńska Drukarnia 
Wydawnicza od lat zaskar
bia sobie uznanie nie tylko 
za osiągnięcia w dziedzinie 
bazy materialnej, ale taki : 
— a może przede wszyst
kim — za wybitne efekty 
produkcyjne.

Zakład po wojnie zaczynał 
od przysłowiowego zer- 
Okupant bowiem prowadził 
politykę dewastacyjną rów

nież i w dziedzinie drukar
stwa. Ofiarności starych mis 
trzów należy przypisać za
sługę, że już w pierwszych 
dniach maja 1943 roku dru
karnia podjęła pracę. Wa
runki były prymitywne, ale 
zapał załogi — godny naj- 
Wj zszu j oceny.

W 1948 roku zakład został 
podporządkowany Jednostce 
bielskiej. Dziewięć lat póź
niej doszło jednak do usa
modzielnienia i odtąd oficy
na nosi już nazwę Cieszyń
skiej Drukarni Wydawni
czej.

Rozbudowa obiektu była 
wielokierunkowa. Objęła 
modernizację parku maszy
nowego, rozrost przestrzen
ny, a także systematyczną 
pracę nad przy 'otowanlem 
pełnosprawnej, wysoko kwa 
Ufikowanej załogi.

Zespół pracowniczy cie
szyńskiej drukarni jest bar
dzo młody i ambitny. Prze
ciętna wieku niewiele prze
kracza dwudziesty rok ży
cia.

Atmosfera rzetelności, od
powiedzialności i prawdzi
wego koleżeństwa sprawia.

)Elektrometal< na estradzie

że załoga czuje się zinte- 
gi uwana, a to z kolei pro
wadzi do identyfikacji posz
czególnych jednostek z przed 
slębiorstwem, z jego trud
nościami i sukcesami.

Godny podkreśli lia jest 
fakt, iż w Cieszyńskiej Dru
karni Wydawniczej do tra
dycji należy przekazywanie 
doświadczeń młodym przez 
starsze pokolenie towarzy
szy sztuki. Młodzi uczą się 
zarówno w szkole zawodo
wej, jak i w procesie pracy 
od tych, którzy „zjedli już 
zęby” jako zecerzy ręczni, 
llnotypiści, metrampaże. Jed 
nostkl wybijające się dyrek
cja kieriije do zaocznego 
technikum poligr-i.cznego w 
Warszawie.

Kierownictwo polityczne, 
administracyjne 1 związkowe 
drukarni wielo wysiłku 
wkłada także w stalą po
prawę vzarunków socjalno- 
bytowych załogi, dbając za
razem o jej kulturalny roz
wój i niezbędną rozrywkę. 
Dobrym zwyczajem jest tu
taj urządzanie spotkań świe
tlicowych, zawodów sporto
wych, pikników. Drukarze 
znani są także w środowi
sku z amatorskiego upra
wiania sztuki kabaretowej, 
estradowej i recytatorskiej.

Zakład dąży również do 
zaspokojenia potrzeb miesz
kaniowych swoich pracow
ników oraz do coraz spraw
niejszej organizacji wczaso
wego wvpoczvnku w miej
scowościach. górskich i nad 
morzeni.

Nowoczesna baza i atmo
sfera wysokiego zaangażo
wania w odpowiedzialną pra 
cę stanowią o sukcesach 
Cieszyńskiej Drukarni Wy
dawniczej. Jej praca nie jest 
łatwa, chciażby za wzglądu 
na to, że zakład specjalizuje 
się w produkcji książek 
n .ukowych, przede wszyst
kim medycznych, Wymaga
jących nie lada umiejętności 
i sumienności. Poza tym w 
Cieszynie tłoczy lię książki 
obcojęzyczne, ostatnio na
wet w Języku węgierskim.

Musi Jednak być dobrze, 
skoro drukarnia posiada wie 
le wyróżnień wojewódzkich 
1 centralnych.

Odrębny akapit należy sią 
cieszyńskim drukarzom za 
ich zaangażowanie w spra
wy regionu. Nie ma takiej 
sytuacji, uny nasi mistrzo
wie czcionki nie wywiązali 
się z prac na rzecz popula
ryzacji Ziemi Cieszyn jkiej 
czy to w postaci wykony
wanych przez nich drob
nych publikacji informacyj
nych, czy też w postaci pro
dukcji poważnych rozpraw, 
zbiorów i monografii.

I za to również należą się 
im słowa podzięki, które — 
wykorzystując jako pre
tekst tegoroczny Dzień 
Drukarza — niniejszym kre
ślimy. (g).

Józef lahůdek bielskim wojewodo
(POKOŃCZENIE ZE ST1Ł 1)

PPR na Ziemi Cieszyńskiej. 
Do roku 1947 pracował w 
tutejszych drukarniach, po 
czym podjął naukę i studia.

Po ukończeniu w roku 
1954 studiów w SGPiS w 
Warszawie i uzyskaniu ty
tułu magistra eknnon i, pod 
jął pracę w przemyśle che
micznym. W latach 1955/57 
pracował w Wydziale Prze
myśli Ciężkiego KW PZPR 
w Katowicach, następnie zas 
■W Wojewódzkim Zarządzie 
H.ndlu przy Prezidium 
WRN jako zaotępc kierow
nika. Później’kolejno pełnił 
funkcje dyrektora: Zjedno
czenia Prze Js ębiorstw Han
dlowych Artykułami Prze
mysłowymi, Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Tekstylno- 
Odzieżowego oraz Wydziału 
Handlu, Przemysłu i Usług 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Katowi
cach.

W grudniu 1973 roku otrzy 
mał nominację na wicewoje

wodę katowickiego. Odtąd 
nadzorował działalność resor 
tów handlu, rolnictwa, prze
mysłu terenowego i usług, 
pełniąc równocześnie funk
cję przewodniczącego Rady 
Wojewódzkiej Związku Kó
łek Rolniczych.

Na początku roku 1974 wy 
brano go na zastępcę człon
ka Plenum KW PZPR W 
Katowicach.

Dnia 30 maja br. Józef 
Łabudek mianowany został 
wojewodą bielskim.

Posiada szereg odznaczeń 
państwowych, m. in. Krzyż 
Komandorski Orderu Odro
dzenia Polski.

W dniu dzisiejszym obra
duje w Bielsku-Białej pierw 
sze plenarne posiedzenie Ko
mitetu Wojewódzkiego
PZPR, na którym nastąpi 
wybór Egzekutywy oraz se
kretariatu KW. (k) 

Reforma już obowiązuje
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1> 

włidzT 1 administracji pań- 
sti-.owej nastąpi przyst 
wonie do dwustopniowego 
s 'sternu zarządzania organi
zacji partyjnych i społecz
nych ipółdziielezośrf. niektó
rych jednostek gospodar
czych itp. O dokonywanych 
zmianach postaramy się in
formować hasżych Czytelni

ków- Na str. 3 zamieszczamy 
komentarz na temat końco
wego etapu reorganizacji pL 

Zmiany podyktowane przez 
życie”.

Przy okazji poczuwamy 
się do miłego obowiązku 
poinformowania Czytelni
ków, że „GŁOS” będzie się 
ukazywał bez zmian. Nie 
ulega również zmianie obsłu
giwany przez nas teren, (d) 

Bilans 5 miesięcy wypadł pomyślnie
(POKOŃCZENIE ZE ST1U U

czas wyprodukow ino ich 482 
tys. sztuk za 9 min 490 tys- 
Zlotvch. Do końca roku wi 
produkuje się nowych asor
tymentów za 18 min zł.

W odpowiedzi na list Se
kretariatu KC PZPR i Rady 
Ministrów PRL, apelujący 
o dalsze zwiększenie produk
cji rynkowej i eksportowej, 
pracownicy „Termiki” posta
nowili wykonać dodatkowo 
na rynek wewnę*'  znv 1250 
szthk kuchenek 1 ogrz.'"* ’icŁ” 
eleî'trvi ’Znvch wartości 2 ntln 
złotych. Ponadto zobowiąza
no się opracować i wcrofvb 
do produkcji zmodernizowa
ne typy ogrzewaczy promień

nlkowych OR-Oa 1 OR-13a. 
co pozwoli wystąpić o przyz
nanie tym wyrobom między
narodowego znaku jakości 
.,Q”.Zaznaczyć tutaj należy, ze 
wszystkie nowo uruchomio
ne wyroby są wysokiej ja
kości. zaś 6 asortym ntów 
posiada znak jakości ,.1”.

Za B miesięcy br. załoga 
fabryki przekroczyła plan 
sprzedaży produkcji i usług 
o 0,5 proc, przy dynamice w 
wyi ikcści 8,3 proc. Cały przy 
rost sprzedaży uzyskany zo
stał dzięki wydajności pracy. 
Plan sprzedaży na zaopatrze
nie rynku w.wnętrznego 
wykonany został w 103,1 
proc., dzięki czemu uzyska
no dodatkowo wyroby war
tości 2 min 250 tys. złotych.

Sztandar i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

jednostek OSP. Nie brakło 
również mieszkańców Puń- 
eowa. Okazały sztandar wrę 
czyi strażakom zastępca na
czelnika powiatu mgr inż. 
Gabriel Sztwiertnia, zaś ko- 
mandant powiatowy Straży 
Pożarnych mjr Karol Bla
ník przekazał tamtejszej jed 
nostce nowy samochód bojo
wy marki „2uk”.

Ochotnicza Straż Pożarna

nowy wóz
w Puńcowie, zaliczana jest 
także do najlepszych jedno
stek w regionie. Strażacy, z 
tej wioski słyną z czynów 
tpołecznyeh. Na niedawrą 
uroczystość odnowili zupeł
nie swoją remizę, wykonali 
krąg taneczny, urządzili 
skwery, utwardzili dojazd 
do strażnicy.

Do najofiarniejszych stra
żaków należą komendant 
gminny Paweł Glajcar, pre
zes Straży inż. G»1 staw Wal- 
ciysko i naczelnik OSP 
Franciszek 8obel. (cz)
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Nowy rozkład jazdy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

Jaszowca do iZatow^ (godz. 
830).W związku z nowym po
działem administracyjnym 
kraju w cieszyńskim PKS 
przygotowano dwa warianty 
połączeń miasta ze stolicą 
województwa — Bielskiem. 
Pierwszy zakłada skrócenie 
częstotliwości odjazdów auto
busów z 30 do 20 min. (prak
tycznie byłaby to komunika
cja miejska), a drugi — 
wzmocnienie kursami po
spiesznymi i przyspieszony
mi tej linii w okresie szczy
towym.

Planuje się równiet wzo
rem komunikacji miejskiej 
wprowadzić samoobsługą na 
trasach ir kierunku Brennej 
i Wisłp. Kierownictwo PKS 
zdaje sobie sprawę, że 
wzroinie tym samym licz
ba „gapowiczów", ale li
czy w tym wypadku na 
pomoc uczciwych pasażerów 
4 prasy, która będzie publi-

kowała nazwiska notorycz
nych zwolenników darmo
wej jazdy.

Na zakończenie kilka da
nych. Przed wprowadzeniem 
nowego rozkładu iazdy w 
naszym regionie odrestauro
wano 368 przystanków, wy
malowano 3 razy tyle tablic, 
wydrukowano kieszonkowy 
rozkład jazdy, który już jest 
w sprzedaży. Znacznie zmie
niła swój wygląd płyta B 
cieszyńskiego dworca autor 
bumv/f. Prowadzona jest 
także kosmetyka płyty A.

Uruchomienie nowych li
nii, które w przyszłości trze
ba będzie otworzyć, uzależ
nione jest od zaplecza tech
nicznego cieszyńskiego PKS. 
A jest ono już obecnie za cia
sne i tylko budowa nowej 
bazy może rozwiązać ten 
palący problem.

W nowym rozkładzie PKP 
nie zanotowaliśmy więk
szych zmian. Można zauwa
żyć jedynie minimalne od
chylenia czasowe w odja
zdach i przyjazdach niektó
rych pociągów.

Artykuły gospodarstwa domowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
na obecnie nabyć lodówki, 
pralki, odkurzacze, żelazka, 
prodite, opiekacze do chle
ba rzadziej młynki, sokowi
rówki i kuchenki gazowe.

Bardzo trudno o pralki au
tomatyczne i roboty kuchen 
ne. Prawie zupełnie niedslą- 
galne są niektóre artykuły 
elektrotechniczne, np. wy
łączniki, transformatory, 

gniazdka, wtyczki i bojlery- 
Ostatnio brakuje nawet ma
szyn do szycia.

Charakterystyczne jest 
jednak zróżnicowanie zao
patrzenia poszczególnych 
sklepów. Okazuje się, że 
prz< dsiębiorczość kierowni
ków odgrywa tu niebagatel
ną rolę, im bardziej opera
tywny szef, tym asortyment 
poszukiwanych towarów jest 
bogatszy. (Jaro)
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T
ak jak jesienią 
rbiegłepo roku, wi - 
siad mi na przystanku 
Koło kina Mam w pa

mięci obraz, w atóryi i juz 
po chwili musz". dokonać ko
rekty. Zauwazim oow.em 
now powstały pawilon ra- 
diottflewuyjny, umiejsco
wiony mna.-i więcej vis 
a wis znan«4 mi juz restau
racji ..Hotelowa”.

Podczas roz: nowy z na
ci- linkiem i sekretarzem KG 
PZPR dowiaduję się o wu ■ 
lu interesujących szczegó 
łai h z przeszłości i teraź
niejszości gminy.

WAL5U 
WYZWOLEŃCZE

Żubrzy dowice i Kinetyce 
Malt były przez Niemców 
mocno u’ort'ikowane. Wal 
ki c wyzwolenie ziem pczo- 
taji cych w obrębie gminy 

zaczął" sie dnia 2 kwietnia 
194," r^ku i trwały p-awie 
miesiąc W ich wyniku wy
zwolono kolejno Zebrzydo
wice. Kjbńczyc • Małe oraz 
Marklowr-e i Kaczyce. Te 
dwie ostatnie miejscowoś
ci niewieh ucierpiały, jako 
ż«i wojska radzieckn zajęły 
je noce Miejscowości uior- 
tyxikcwan< netom ust zni- 
szer ino w 70 proc. A ysadzor*  
no wszorstkK, ™ ity kolejowe 
i rzeczne. zdc'vrstowano 
szlaki komunikacyjne

?IERW3Zk DNF 
WOLNOŚCI

Juz 7 maj. a zatem w czta 
ry dni pe a kończeniu dzia 
łań woj-innym doszło do 
utworzeń a H r id gmin
nych. I’owstalv też ńierri ił 
mwnocześnie posterunki 41- 
licji Obywatelskiej, która 
musiała się Cff'.pr. v.ae z n.e 
dobitkami dywersji. W tyrr 
czasie w tajemniczy jposób 
zginął óuczesny skr ter» 
partu a Kacryc.

REFOIMY
W Htaju 1945 roku podo

łano komisarzy ziemskich 
w celu dokonania parcelacji 
majątku Laryszu 1 > Lucjana. 
W pi -wszym rządzie zie
mią otrzyma’" bezr'lni, ma
łorolni i średniorolni chłopi.

Dnia 1 października powo
łano do życia gnunj zbior
cze. Do Zebrzydowic dołączo
no wteoy Kończyce Małe, a 
K ir zycc do gminy • Pogwi
zdów. Ta sytuacja trwała 10 
lat. W styczniu 1965 roku na
stąpiła kolejna re irganiza- 
cja. Gromadzkie Rady Na- 
rodowe nowołanr w Zebrzy
dowicach. Kończy« ach Ma
łych i Kaczycach. Na stano
wiska przewodniczących po
wołano Władysława Pagecza, 
Władykawa Gołkę i Alojze
go Matiocna Urzędy tę pia- 
stm.ali prz'z li lat. Ich in.- 
cjntywie i przedsiębiorczości 
"mina zawdzięcza bardzo 
wiele.

BEZ WYTCHNIENIA
Jako pierwsza na wy

zwolonym termie rozpo
częła uziulalnośi Gminna 
Spółdzielnia ..Samopomoc 
Chłopska”. Pierwszy skle
pik otwarto w roku 1945 
przy tartaku. Prow: lżono 
w mm sprzedaż irtyku ■ 
łów żywność’ow -eh, naj- 
.irostsz' ch przemysłowych i 
tekstylnych, w tira głownie 
pi ntna z przydziału.

W tym samym mniej w\- 
cej czasie rozpoczęto dzia
łalność w zakri sie uilug 
Były to przede wszystkim 

cje elektryczne. W < kszość 
tych inwestycji realizowa
no prrj pomoc czynów spo
łecznych.

PRACOWITA 
TERAŹNIEJSZOŚĆ

Gmina Zebr’' dowice na
leży dc naimnieiszych, zaj
muje bowiem rylko 42 km 
kwadratów« pc w erze mi. Na 
leży również do najliczniej
szych Brak na tym terenie 
zakMiów przemysłowych, 
brak tez w ększych pań
stwowych instytucji rol
nych. Działają tu tylko

trówce Pielgrzymi w< e i na 
potoku Koczok. Wykonano 
4 km nowych dróg raf al
to wy eh. 6 przystanków auto
busowych. wzniesiono szat
nie dla sportowców w Koń- 
czycac ti Małych i Marklo
wicach. ukończ^uo budowę 
domu nau< zycieli w Koń
czycach Małych, przebudo
wę boiska sportováno w 
Kaezveach. zmoderr-’^w ino 
oświetlenie. rozpoczęto bu
dowę wodociągu z Kończyc 
do Zebrzydowic. Dma 22 lip- 
ca br. zostanie oddal .e do 
użytku jednooddziałowe 
przedszkole.

Przyszłość Zebrzydowż- 
określają ambicí® mieszkańców
____________________ JADWIGA ŁACH- ROSOCHC W A

usługi tartaczne. Tartak pro 
«per iwał trzj lata. Nieba
wem otwarto, a jakże, skle
pik monopolowy u Uarpety 
Następnie działalnością han
dlową zajął się cieszyński 
„Koasrai Robotni« cy ”.

W szkołach uczono na 
zmiDay. W łnżdej z uch, w 
Zebrzyac wicach, Kończycach 
Małych i Kaczycad. zd«łanr 
wyremontować po jednej 
izbie. Oazklerue okien b. - 
ło wteoy nie lada vi< zy - 
nem. P'zy Iział -:zkła pod
pisał sam Jerzy Z-ęt k Nie 
trzębn dodi’* ać. że było ono 
na waąę złota.

CZAS BUDOWY
I atrf W55 — 1970 były dla 

,’miny bardzo pomyślne. 
W roku 1955 pows. ł w Ze- 
brzvdown ach Ośriidek Zdro 
wia Odbud wano z ruin 
kosztem 4 min złotych za
mek. Wybudowano remi
zy strażackie w Zebrzydo
wicach i Marklowicach; pow 
stały piekarnia, siedzi oa GS 
magazyny nawozowe, stacja 
CPN. nowy dworzec kole
jowy. Dom Ludów., w Ka
czycach i re’U—iracja z ho
tel m w Zebrzi dou ię ch. 
Uruchc.mor. Otrodek Zdro
wia w Kaczycach, Lecznicą 
Zwierząt i Zlewnię Mleka 
w Kończycach. Powstał 
punkt skupu rare» i jeden 
“ najnowocześniejszych w Eu 
ropie punkt eksportowy hy- 
oła. Równocześnie remonto
wano drogi, udbuć owywan« > 
racjt ■/,. wj nueniano instei »-

PZGS. - ledawno utworzo
na Spółdzielnia Kółek R 
niczycb i dw ie filie Rolni
czej Spółdzielni Produk
ci ,nej Ví Simoradzu oraz 
Paiistwowej Stadniny Ko
ni w Prwhnej. Gospodar
stwa rolne są w rękach 
głównie rolników mdjrwi- 
uualn »ch. Poza n>el eznymi 
wyjątkami są niewiele więk 
sze od jednero hektara.

w ,-wiązku z powyższym 
rozmija się tu przede wszy ■ 
stkira hodowla bydła rzeź 
nego, mlecznego, ostatnio 
tal.że owiec.

V. przeciągu ;rzydziesv 
;.aniony ch 1 it bardzo wie
le zmieniło s.ę w struktu
rze upraw. Obecnie uprawia 
się pszenicą i jęczmień, a w 
nieznacznych ilościach także 
bobik i tytoń. Interesujące 
muzo być porów nanie, świad
czące o nacznym wzrok : 
wydajności z ha. W n ku 
1945 piony czterech ^bóż 
w; nosiły 16 . zus w ubieg
łym roku 27 kwintali.

Charakteru gminy nie 
okreśia zatem rolnictwo. Po
średnio robi to przemysł. 
Mie: zkańcy w znakomitaj 
większości zasilają pobliski 
Górnojląski Okręt Prze- 
myfiłowy.

Ostatnie lat są dla gminy 
okresem wzmóż mego wy
siłku inwestycyjnego. Wy
budowano w tym czasie dal
szych .kilka mostów kole
jowych i rzecznych na Piu-

PRZYSZŁOŚĆ
Przyszłość pminy określa

ją takz- ,"otr eby. Do naj
ważniejszych nal sży roz- 
w.ąza...e problemu wody, 
której brak hamuje r«z 
wńj hodowli i warzywni
ctwa a także obniża stopę 
ży< iową mieszkańców.

Wiele do życzemn pozo
stawia sieć placówek han- 
dlowyci i usługowych. Tych 
ot'atnich n.e ma prawie zu- 
nełme. Sklepy natomias1 
mie-zc’.ą ^.lę w większości w 
starych nomach, nie posia
dają żadnego zaplecza ma
gazynowego. Trz ici problem 
stanowią drogi których cią
gle za mało, a te, kt ire są, 
wymagają ttałej modernizu 
cji-V celu uporam- się z na. • 
pilniejszymi przynajmniej 

roblemami. Urząd Gminy 
zlecił ipracowanie doku
mentacji na budowę cen
trum Handlowo - usługowe
go w Zi brzydowicach. Za
danie to zlecono bielskiemu 
ODIM-owi. pawilonie
umieści się także siedzibę 
Urz“du Gminnego, GS, Par
ku Spółdzielczego i żłobka. 
Obecne pomieszczenie Urzę
du Gmmnei o można bę
dzie wykorzy tać na działal
ność ośrodka kultury.

Nie widać końca potrzeb. 
Przysr*ość  zapowiada się 
równie pracowicie, jak 
okres minionv. ale tak to 
już jest. Ogólnokrajowe 
przemiany narzucają tem
po.

Wielu pacjentów py
ta lekarzy, co ro
bić wobec braku 
•nożliwości wyjaz

du do sanatorium. Odpo
wiedzi generalnych oczy
wiście nie ma, jak nie ma 
i ogćlne-jo wskazania dla 
wszystkich pytających.

Leczinic sanatoryjne 
stanowi jedno z ocniw łań 
cucha t< rapeutveznego, na 
który składają się: lecze
nie ambulatoryjne, szpi
talne i pobyt w sanato
rium. Ten ostatni mają 
zastrpić wczasy profilak
tyczne Wczasy takie, to 
nic inntgo. jak ambvlato- 
ryjne leczenie balneolo
giczne. w czasie którego 
PÿçjBnt może korzystać z 
tych samych zabiegów, co 
kuracjusz sanatoryjny. Są 
on» * zlokalizowane w naj ■ 
atrakcyjniejszych miej
scowościach uzdrowisko- 

’vch, a korzystający z 
nich mieszkają w najład
niejszych doinach wczaso
wych i mają możliwość 
Wyboru odpowiedniej dla 
■ieb s diety.

W domach wczasowych 
■pi-jent po pobycie w szpi- 
alu znajduje klimat po

dobny do tego, jaki go 
czeka w pracy. Rehabilita
cja psycholoi iczna na ta

kich wczasach odbywa się 
szybciej, jest korzystniej
sza. Co jednak robić, gdy 
i takich skierowań nie 
można itrzymać?

W Polanicy, w paździer
niku i w listopadzie ko
rzysta się t leczenia bal
neologicznego bez ścisku. 
W Krynicy, w marcu na
słonecznienie jest bardzo 
duże.

URLOP 
ZDBBOiliV
Czas więc chyba zmody

fikować nasze poglądy na 
atrakcyjne pory rofcu...

Każde leczeni» 1 Jima- 
tyczne może mieć efekt, 
ale w zależności od wybo
ru zgodnego ze w*  kazania
mi środowiska

Dzieci powinny przt y- 
wać w klimacie podgór 
skim, pacjenci cierpiący 
na reumatyzm powinni 
wybierać okolice suche, o 
łagadnym klimacie, zaś lu
dzie chorujący na serce, 
powinni wystrzegać się 
zmian ciśnieniu atmosfe
rycznego (np. jazdy kolej

ką górską). Wyczerpane 
nerwy najlepiej koi szum 
morza1, a psychicznie uspc - 
kaja pejzaż nizinny. Właś
ciwie yażde wczas" m»żna 
wykorzystać Jako lecznicze 
a każdy urlop jako korzy
stny dla zdrowia.

Gdy t-ózostaja do wyko
rzystania tylko właściwoś
ci lecznicze klimatu ber 
możli woścl leczenia, pro
ponuję stosawac kurację 
„na jraty”. W niejscu za- 
mieszkania odbyć kurącję 
pitną ęzy hyJrofizy ko- 
terapjutyczną wedívg za
leceń lekarza, a dobrany 
przez niego klimat wyko
rzystać podczas urlopu już 
bez zabiegów.

Znacznie zamożniejsze 
od nas społeczeństwa od 
dawna stosują taki system 
leczenia „na raty”. Uznany 
on został prz<*z  lekarzy za 
równie skuteczny, co le
czenie w jednej turze w 
miejscowości uzdrowisko
wej.

Polska jest bardzo, boga
ta w miejscowi <ści o wa
lorach leczniczych, uzdro
wiskowy ch. Wielokrotnie 
dokonujemy złego wyboru 
między innymi dlatego, ie 
nie dość dobrze wiemy, ja
ki walory mają różne o- 
kolice. A więc dla orienta

cji przypomnę, gdzie co się 
leczy.

Choroby serca i układu 
krążenia: Ciechocinek,
Czerniawa, Duszniki, Ino
wrocław, Iwonicz, Kamień 
Pomorski, Kułobrzen. Kry
nic: i, Kndowa, Lądek, Na
łęczów, Polanica, Rabka, 
Świeradów, Świnoujście.

Choroby układu odde
chowego: Ciechocinek,
Czeinizwa, Duszniki, Iwo
nicz, Kamfen Pomorski, 
Kołobrzeg, Rabka, Szczaw 
nica, Szczawno, Żegiestów.

Reumatyzn Busko, Cie
chocinek, Cieplic^. Ino
wrocław, Iwonicz, Jastrzę
bie, Kamień Pomorski, Lą
dek, Pełczyn, Przerzeczyn, 
Solec, Świeradów.

Choroby kob'ece: Bnsko, 
Ciechocinek Czerniawa, 
Duszniki, Krynica, Lądek, 
Połczyn

Choroby «.róg moczo
wych: Cieplice, Kiry nica, 
Szczawno.

Choroby n< rwow obwo
dowy cn: Busko, Ciechoci
nek, Cieplice, Inowrocław, 
Iwonicz, Jrstr zębie. Ka
mień Pomorski, Lądek, 
Połczyn, Prze*zecrvn,  So
lec, Świeradów.

Rehabilitacja pourrzo 
wa: Ciechocinek, Cieplice, 
Iwonics, Lądek.

SUWEM MSWtH

• Kłopoty posi idaiza telewi- 
5?rł . Telewizor naprawiono. 
Niedotrzymanie terminu spo
wodowane byt<i brakiem odpo- 

typu kineskopu — ZUR1T Katowice.
ora ul. iwlrki i Wigury w odpowiedzi: Stan 

F*}? ni*cych  przy wymie
nionej ulicy Wykazywał c< -hy 
ef.?eârraC11' Pecy2ła ° wydę- 
Łtnlem»W Wiąże « iakte'n 
istnienia w pobliżu dużego 

Ve.!Fnl w obrębie SEp Itala SlqEkiego Tirzart 
Miejski w Cieszynie.
w.® «prawie wysynHka w 
^iu:z.owi“ch: w 0*’'’ ci 

?yńsklm Zakładom Karto- 
lakaz wywozu odpt .

zznw«JŁiZemy8łowych na bog - ^owlckie w:-ypui«> — Miej- 
darkl ^łi^bioritwo Gosi ■ 
uarki Komi, lalmj w Ciesi-- 

1 dostać iczoplasu: 
and£>I^.r‘'Uon:'”'anle ita*y<  n 
ąiH ® Potrzeb i celowości wy- Xntó»U p1““ * *nny<S «S- 
KcznWi>iW1ZUa,nel propagandy

iiSS*®-  >5: 

" cie°Ä -

Było to 9 kwietnia 1945 roku w Wiśle
W miesiącu marcu 1945 

r. przybyła do ’Visł7 jed
nostka gestapo, licząca od 
14 do 29 ozób i zajęła do 
swej dyspozycji will-j 
„Idylla".

Dnia J kwietnia 1945 r. 
gestapowcy udili się do 
zabudowań Pawła Cieśla 
ra i znalazłszy tam ukry
wającego się przed woj
skiem Jana Wrzecionę, ta- 
brali wszystkich obecnych 
w domu mieszkańców, to 
jest mał‘;onkći ' Piiwia i 
Marię Cieśl: rów, Michała 
i Marię Cieśląrów. Pawła i 
Marię Pt dów, rod’enstwo 
Władysi iwa i Małgorzatę 
Staniczek oraz dwóch nie
znanych mężczyzn i wszy
stkich ramnrdowali, a na
stępnie podpalili irh zabu
dowania 1 obrzucili grana 
tami.

Oddział gestapo był jed
nostką uciekającą z tere
nów Polski w związku a 

nadchodzącą armią radziec 
ką i polską i przebyw"! na 
terenie Wisły jedynie przej 
śc!owo.

Nie było oczywiście 2ad- 
jych dochodzeń, żadnych 
sadów a mord popełniony 
został świidonre, z całą 
premedy‘icją i bez żad
nych w Błędów. 10 osób 
straciło życie z tym, że 
cztery najprawdopodobniej 
zostały spalone w btodolc 
małżonków Pawła i Marii 
Cieślarów.

Kim byli : i umordowani? 
Z wyjątkiem Władysława 
I Marii Staniczek, były to 
przeważnie osoby w star
szym wieku, powyżej 60 
lat.

A kim bylll mordercy? 
Nieznany oddział gestapo, 
w mundurach popielatego 
koloru, z odznakami tru
piej czaszki na czapkach, 
pozostający w kontakcie a 

oddziałem Wąhrmachtu w 
C eszynię.

Mordercy odeszli, mog-ty 
po zamordowanych zosta
ły.

Ckręioi"“ Kemis.e Ba
dania Zbrodni Hitlerow
skich w Katowicach pro
wadzi śledztwo w sprawie 
wyż' j pisanego mordu 
Może ktoś z mieszka*  ców 
Wisły posiada jakieś Bliż
sze wiądomośi . względni' 
informacje o gestapow
cach i willi „Idylla”, mo
że znany jes1 numer od 
działu, nazwisko któregoś 
morderców?

Może źyją oni na terenie 
Republiki Federalnej Nie
miec w dnbrobyc’e i po
ważeniu?

DR ARTTTR BUBIK
Przewodniczący Okrę
gowej KomL "i Badania 
Zbrodni Hitlerowskich 
w Katowicach
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Zmiany podyktowane przez życie
LUDZIE iaj różne na

stawienie wobec zmian 
w ogóle, a rceru-ini-ia 
cji w sze!« gólnosci. Jed 
ni są z zasady „przeciw”, 

peniev ai kochają stabili
zację, łatwo przywiązuj ( 
się do określonego pot-ad- 
ku. Inni opowii-daj„ si ■ t 
leguły „za” poniewi : od
czuwają wieczny niepokój, 
nicza iowoleni- z zastanego 
porzjdku.

Zmian w strukti r se władn 
terenowi oh i podziale admi
nistracyjnym kraju nie spo
sób jednak rozpatrywać w 
tych kategoriach. Przepro
wadzana reforma opartu 
została bowiem — po raz 
pierwszy od cza« w Kazi
mierza Wielkiego —• na rze
telnych p"dsti»wacłi nr uko- 
Wych, podejmowana jest w 
sposob świadomy i r-.mie- 
rągny.

Byłoby Męd. m widzioó 
obecny etap reorganizacji w 
oderwaniu od reformy z lat 
1972 —• 1973, romeważ sta
nov on ni< tylko jej konty- 
ijuaeję, ale i loc:ozną kon
sekwencję.

Przy-iomnijm. sytuacją 
wcześniejszą. Podstawowy 
układ podziału t< rytorial- 
nego kraju wcdłu„ jed
nolitych zasad odziedziczy
liśmy po określa między
wojennym. W sierwszym 
dziesięcioleciu w'ndzy lu
dowej istniały jeszcze na 
wsi gromady i gminy, przy 
czym ilość tych pierw- 
s tych stale malała. W roki 
1954 znici łono gminy, wpro- 
wadrająo nowy podział na 
àromar’y. których utworzo- 
w trzy razy więc j. 
, V -klid gronr.t y 1 .chodziło 
do dziesięciu wsi.

Czy utv orr nie małych 
z konieczności jednostek ad
ministra cyjnych było uza- 
sadn one?

Tal., i to z dwu co naj
mniej powodom. Po pierw
sze więc nastąpiło zbliże
nie władzy do oby watcla. Po 
drugie, eb i wia’. y wał moc
no scentrulizow iny hj stem 
zan Jzania, wobee czec< 
kompet neje i pole manew
ru GRN były niewielkie. 
Wszyatkic s. Aniejsze po 
u mówienia podejmowane by 

ły wyżsi — w powieci : 1 
województwie, skąd wędro
wały w dół niezliczone 
wskaźniki L «1: :egółowe za
dania Žeby pilnow i ich 
w/konaniu, nie trzeba było 
ani specjalnych kwalifika
cji, ani midmuir inicjaty
wy.

Z i pływem U. dokony
wały aię wszrkże ważne 
zmiany w sferae zarówno 
tospodarczej, jak 1 w ludz

kiej iw ^kształcenie, uspira ■ 
cje, poziom kultury itp.), 
PostĘ)_ow_l i decenti li i«*cja  
kom-1 tercji t odpowi 'd 'il. 
nośei. która r-częła ■ pły
wać eoraz niżej. I właśnie 
wówczas ukarało się, że 
GRN-owski gorset jest za cła 
sny, że ar czy na cerai moc 
niej uwierać.

Szerszych upn wn’-n nia 
było można prr<’:j.7rć wła
dzy romad*kiej  mc e 
względów i ysteniuwych. ale 
z tej prostej pr»y< :yny, że 
wird, a ta.' a ściślej zatrud
nieni' w plej ludzie reprezen
towali abyt niski poziom wy 
kształcenia, przygotowania 
•achów ego, obciąż 't nato
miast ich konta wieloletni , 
rutym . ■ myiwvc.ajenie wy
konywania rnleceu „tych z 
jury”. Doszło do par: loksal- 
mj sytuacji, że obroty GS 
były wielokrotnie Vyžni b od 
bud-łi tu GRN, a pozyeję 
prs^dsl? wir iila wiady wlcj- 
sl iej najlepiej oddam >ło py
tanie: „radny uy be-rpd- 
ny •?

Knniecznośfi zmian doj
rzewała zatem od lat t u-

iworzciii« v 191 i rokn gmin 
było krokiem nezbędnym, 
zaryzykowałbym nawet i w“ r 
dzenie, że spóźnionym. Ode
zwały się podówczas głory, 
i. władza odù. lila h zn»w 
od obywi tel i. Oc :ywi»cie. 
Ale la władzą stal. się nie
porównywalnie bardziej kom 
pet sr.tna. Powiat przeka
zał jej większość swoich u- 
prummen i zadań.

Nie obyło się oczywiście 
bez trndności. Wyłoniły się 
w naszym powiecie kłopoty 
komunikacyjne, poniektóre 
urzędy do dziś jeszcze nie 
dorobiły się z prawdziwego 
zdarzeni*  siedziby itp. Nie 
ma sensu tych tr ino ici prze 
milczać. iyi bardziej, żc 
korzyści, jaki« przyniosło 
utworzenie gmin, jest nie
porównywalni. więevj ą nie 
zsi ystkie «dpi yły się prze

cież dotąd uj-wnić.
Utwor-enie wszakże 1 

okrzepnięcie gm*  n stwon 
ło nową sytuację. Uri,.d r 
nowiatowc po prrekszariu 
im większości uprawnień A 
nie tylke, oddały wszak ami
nom ównież sporo wartoś
ciowej v idry) stiły s.ę ogni
wem po prostu zbęc'nvm, 
dojrzały warunki dl-» stwo
rzeni*  dwustopniowego sy
stemu władzy. Oc-ywiś« ie 
istniała nlŁeunatywa: znieść 
powiat, czy wo.: :wództwo? 
Jakkolwiek by nie zdec do- 
waó, ,Jednoatb a dri lej in- 
■tancj. musi spri wowuo 
iunkojc ‘‘oordynai ;ne - kon 
troine bezpoi rednir *v  sto
sunki do miust i gmin. Z te
go też względu nic może 
obejmować owycl. jedno
st J podttawom y sh zbyt 
wi -Ie. Ale również — zbyt 
mało. Stad ani dotychczaso
wy powiat, ani wojewod’- 
iwo.

Reszt jest już kwestią 
nomenklatury. Utrzymano 
nazwę województwa. Z tym, 
że jest ich dwa i pół raza 
m ęoei niż przed reformą.

Uchwały XVII Plenum et j 
nowi: wy darzenie history
czne. Bez ż -dnej przesady. 
Na pewno przyjdzie ra nią 
sapłacić prae/ściewo p, wną 
cenę, ale zyni się wszystko, 
by połerzue kosz*y  refor
my były JaR najniższa. A w 
krótkiej perspektyw.'. Pol
ska uzyska naprawdę no
woczesny system zarządza
nia krajem. który ma 
wszelkie szanse prawidło
wego funkcjonowania przer
wie Ie dziesięcioleci.

W spomniałem już, że obce 
nr reformą j<-»t pierwsze od 
c-aaów Kazimier: a Wiel
kiego. przeprowadzaną na 
tak szeroką skałę I podejmo
waną w sposób zamierzonv. 
Nie <śH>aeza to ji dnak wcale, 
że nie zachód: iły w tym za
kresie w ogele z mi .ny. W 
"ÍÍII wieku, w okresie roz
drobnienia feudalnego, kraj 
nasz bvł właściwie konglo
meratem »dr<bnyi h [ ństw- 
wek, tyle, te jednolitych 
etnicznie. Obowi, zywala 
wnriwdzie zaś ida seniora
tu, ale rdolała się ona utrzy
mać jedvn. vt okrt ie pa
nowania Bolesława Kędrie- 
rzawei o, ą ostśteczJę upad
li "jo amiąrel L< »-ką Blale-o. 
Odtąd ogólnopci ski był pi
ko zarząd kościołem, któ
ry sp< Imał arcybiskup gnieź
nieński.

Wo jev. ód ilyj po Zstrły do
piero w*  XI4 cieku, uiedy 
po •’ednocseniu państwa
polskiego dawne księstw: i

mienił-. si»> w tzw. „ziemie". 
Te, gdzie utrzymał aię urząd 
wojewody, raczęto nnzyw-ó 
województwami, którą to 
nazwę przeniesiono z cza
sem na p" 'o: tale „ziemi« ”. 
Były to duż< jedni stki. W 
Małopolsce istniały np. tyl
ko dwa województwa: kra- 
kow.kie t sandomier-H“. Z 
tego drugiego dopiero W 

roku 14? I i odrębni!» slą 
województwo lubelskie. Tyl
ko dwa województwa skła
dały się początkowo ruw- 
pież na W.eikopolskę: po 
jnań«kic i kaliskie; pó nioj 
dos-ły łęczyckie i sieradz
kie.

Jednostkami ] Uporządko
wanymi woj wództwom by
ły kasztelanie, które dały w 
XIV wieku poc_ątek po
wie, .om, na ezele których sta 
li urzędnicy króleww — 
stuio tow le.

Podział ten utr.iym J aię, 
z pewnymi zmianami, na te
renie >“ boru rosyjskiego, 
obowiązywał w Królestwie 
Kongresowym i w Polsce 
międzywojennej.

Inacz J natomiast uiożył 
się podział terytorialny na 
ŚL,sku, v tyi.. na terenie 
Ziemi Cieszyńskiej. Ksir- 
s.wo Cieszj osk.e wyodręb
niło lię stosunkowo późno, 
bo w wieku XIII. Za cza ów 
Mieszka I w hodz lj, w jego 
skład równic i kasztelania 
oświęcimska, a gr mice opie
rały się o Ostrawie*:  i Odrę 
na zachodzie, dorzecze Ska
wy nu w: chodzie, na pé’nocy 
zaś b egl’ Wisi.;. Już w 
drugim d ties:ęciolev u XIV 
wieku nastąpił podział Księ
stwa miedzy synów Miesz
ka — F azimierra i Władysła
wa, przy czym ustanowiono 
granicę na rzece Białej i wo- 
doezląlc Soły.

Ko'« 'nej wolty terytorial
na! dokonat w XIV wieku, 
już pod panowaniem Korony 
Cze sklej, Przemysław L 
Sprytny ten dworak przy
łączał na powmt Księstwo 
Oświi e imskie, wziął w za
staw Zo.y, uzyskał za sv e 
usługi na uworzr Kai ala IV 
eąlą poii'dn’cw*,  część zi mi 
bytomskiej vraz z czę'clą 
miasta, część Cśogowi, Py
skowice i Tos~ek.

Po śmierci l siecią, ieeo sche
da znów uległa poił:Jałowi i 
copier o Kazimierzowi II udało 
się po łpoi^ąc.kować sobie 
Slaiłc Cieszyd.-ki — łaczn« : -ze 
Strumieniem, który kupił w 
roku 15'C. W llieaploa pól 
wieku je Inak dorobek księ
cia zos*ał  znów zaprzepasz
czony — spadek po i.im iprze- 
dano', w rezultacie cze-o pow
stały prywatne tzw. padzi >vi i 
bielsi-le Iryd« ekle, fryszta- 
ckie, rajskie, orłowskie, nie
miecko - lutyńzkie 1 rych
wałdzkie. Wreszcie, po śmier- 
ci Elżbiety I ' krecji, w roku 
1653 Księstwo Cieszyńskie prze 
vzło we władanie Habsbur
gów, i rhodząc w sklad tzw. 
Śląska austriackiego.

W reku 17U Śląsk Austriac
ki został nołączoi , we wspól
ną »ędnostkę administracyjna 
z Mora'*"imi.  tworząc tzw. Gu
bernię Morawsko - Śląską. Po
dział ten utrzymał się do roku 
1ŚSS. w którym — na zasadzie 
nowego pohi <ału adl.linl_tra- 
cy„nego — Śląsk Cie-zyński 
połączony został z Opaw
skim. Ziemia CieszyAa'ra uzy
skała wôwvi" s znaczną auto
nom! ~ i drielHi się na e: tery 
powiaty: bialski, .eszyński, 
fryder.kl i frysztacki.

Po upadku Monarchii Austro 
WępiereKiej, 25 Urtopi rt i Ult 
roku, zawarto ugodę : Czecha
mi. 'ni mocy której Rai i Na
rodowa Księstwa Cieszyńskie*  
o uzyskała zuiert tinictwo 

nad powi itau i bielskim, cie- 
szydsirim i więkazo»ęią frySz- 
tack eto z górniczym Zagłę
biem Karwińs\im. N_iri ! ne
mu Výboroví w Opav/lc "od- 
łegały naiomiast nowiaty: fry- 
decki (i wyjątkiem niektó- 
Zych gmin polskich) i czędć 
frykzt ckiego. Dnia 28 Upca 
1820 roku nada Ambasadi 6w 
dokonała podziału Ziemi Cie- 
« zynskie.i, której granice mia
ły odtąd biec w-dłu i Orl v.

Nic pr /taczam tych faktów 
po to. tr przypominać prze
szłość. Chcę wi zakio wykazać, 
że no*  ział administ-aevtnv 
jest k itagarią uwarunkowaną 
hlstoryc: nie, zmienną, zależną 
ot wurunków gobooćtrczych t 
po'ili c-.nych. Warto cli vba 
spojrzeć na dokonywaną obec
nie reforme i od tej strony.

ROBERT DAXU,
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50 lat
Chóru Nauczycielstwa Polskiego 

w Czechosłowacji
Każdy wyst< p zaczyna 

Chór Nauczycieli Polskich w 
Czechosłowacji od odśpiewa
nia swego hasła:

Leć w świat, hej, 
pleśni uskrzydlona 
w odświętnej szacie 
cudnych brzmień. 
W kopalniach, szkołach, 
hut-ich, graniach 
rozdzwaniaj wielki 
jasny dzień.

Temu programowi chor 
służy od pół wieku. Wystąpił 
W tym okresie 476 razy, da- 
jac koncerty publiczne, zam
knięte dla szkół i zakładów 
pracy oraz występy okolicz
nościowe. Znaczeni" tej sze
rokiej działalności kultural
nej jest olbrzymie. Na mar
ginesie jednego z koncertów 
(w Bystrzycy) podkreślił je 
doc. dr M. Pęcnerski z war
szawskiego Ins tutu Peda
gogiki. stwierdzając: 
„Świetnie wykonane zarów
no chóralne pieśni, jak i wy 
itępy solistów, skłaniają do 
bardzo wysokiej oceny arty
stycznego poziomu zespołu. 
Ale daleko ważniejsze wy
dają mi się osiągnięcia Cho
ru na polu kulturalno- 
oświatowym. Występ Chóru 
w Bystrzycy był jednym z 
wielu systematycznie zor
ganizowanych występów w 
różnych miejscowościach, o- 
siedlach i wsiach Ziemi Cie
szyńskiej. W ‘en sposób pięk 
na muzyka, pieśń i artysty
czne słowo polskie dociera 
do naji zerszych mas”.

Tę cziałalność jednego a 
najlepszych zespołów chó
ralnych w Czechosłowacji w 
związku ze złotym jubileu
szem przedstawia okolicz
nościowa publikacja Jana 
Kotasa wydana przez Polski 
Związek Kulturalno - Oświa
towy. Składa się na nią
barwnie przedstawiona w 
kilku rozdziałach historia
chóru oraz pełna dokumen
tací- jego działalności w 
ujęciu statystycznym i opi
sowym. Układ jest przejrzy
sty i pozwala łatwo Zonen 
tować się w treści broszury. 
Jej wartość podnoszą liczne 
fotografie.

Bujnie rozwijający się p 
Zaolziu ruch amatorski nie 
może dotąd poszczycić się 
pełnym opracowaniem mo
nograficznym. Stąd waga 
wszelkich druków okolicz
nościowych, które staną się 
cennym źródłem dla przysz
łych badaczy.

Dobrze, że Polski Związek 
Kulturalno - Oświatowy, nie 
dysponujący dostateczną do
kumentacją życia Polaków 
w Czechosłowacji i nawet 
swej własnej działalności, 
zrozumiał potrzebę ogłasza
nia wydawnictw okolicznoś
ciowych 1 w ten sposób choć 
częściowo zapełnia luki w 
zakresie rejestrowania róż
nych przejawów rozległej 
przecież pracy kulturalno- 
oświatewej różnych polskich 
organizacji i ito jzarzyszeń 
społecznych na Zaolziu, (r) 

Muzyka-też wychowuje
Rada Artystyczno-Nauko- 

wa Zakładu Wychowania Mu 
zycznego przy Filii Uniwer
sytetu Śląskiego w Cieszynie 
zorganizowała kolejną, bar
dzo pożyteczną imprezę.

W odróżnieniu od wszyst
kich poprzednich, które w 
ciągu ostatnich trzech mie
sięcy mnożyły się jak przy- 
łowiowe grzyby po deszczu, 

ta miała nařakur poszerzo
nego posiedzenia P"dy Arty- 
styczno-NaUkowej. Tematem 
brad był model absolwenta 

uczelni, przyszłego nauczy
ciela i działacza kulturalne
go, zdolnego pełnić rolę in
spiratora w amatorskim ru
chu muzycznym.

W siedmiu referatach pro
gramowych, wygłoszonych 
pi zez pracowników nauko
wych uczelni podobnego ty
pu i instytutów naukowych 
z Warszawy, Krakowa i Ka
towic oraz naszych z Cieszy
na, na pierwszy plan wysu
wał się postulat aktywniej
szego wychowywania mło
dzież” przez sztukę, w szcze
gólności zaś przez muzykę. W 
tym celu przy zły absolwent 
Filii winien w toku naucza
nia uniwersyteckiego rozwi
nąć swoje umiejętności mu
zyczne. nade wszystko jrdn ik 
musi posiąść tzw. świado
mość pedagogiczną.

W toku dyskusji doszuka
no się istotnych różnic mię
dzy przyszłymi absolwenta
mi zakładu cieszyńskiego a 
magistrami wydziałów peda
gogicznych wyższych szkół 
muzycznych. Dostrzeżono też 
konieczność stosowania w 
pełniejszym zakresie indywi
dualizacji nauczania. Stu
denci rozpoczynający naukę 
na uczelni nie zawsze repre
zentują ten sam poziom. Pod 
kreślano też potrzi >ę wy
kształcenia w przyszłych ab
solwentach zainteresowań fol 
klotem i amatorskim ru
chem artystycznym. Na za

kończenie mówiono o potrze
bie rozwoju miejscowej pla
cówki i podnoszenia kwali
fikacji jego kadry naukowej.

Materiału do dyskusji, 
prócz referatów programo
wych, dostarczyły ćwiczenia 
praktyczne ze studentami.

Dwudniową sesję uświetni
ły: występ światowej sławy 
gitarzy ity — pruł Akademii 
Muzycznej w Budapeszcie 
Laszlo Karpera i recital pia
ni:, tyczny Andrzeja Jasińskie 
go — laureata I nagrody na 
Międzynarodowym Konkur
sie Pianistycznym w Barce
lonie. Wystąpiły także chór 
„Harmonia” oraz uczelniana 
orkiestra symfoniczna.

(JARO)

ZAPISKI 
waił ninśi &ir

• W MIEJSKIM DOM KUŁ 
TURY w Cieszynie z okazji te
gorocznych Dni Kultury, 
Oř '! ty. Książki 1 Prasy oraz 
Międzynarodowego Dnia Dziec
ka otwarto interesującą wyi ii ■ 
wę prac malarskich członków 
Kółka Plastycznego Domu Kul 
tury, którym kieruje pro< 
Karol Prymus. Eksponowane 
na wystawie prace przedsta
wiają oryginalne i bogate ko
lorystycznie ujęcia różnych te
matów codziennego żyda, wy
stawę mo na ogh dać codzien- 
n » w Jodzlnai h _d 11 do U do 
dnia U czerwca br. (z)
• W ZAKŁADOWYM DO

MU KULTURY FSM W 
USTRONIU otwarto w; tav- 
wyd vn.ct esperancklch ze 
zbiorów kół Polskiego Związ
ku Esperantystów w Cieszynie 
1 Ustroniu. <8)
• MŁODZIEŻ SZKÓŁ RE-

TRTIFCZÇSTO się zdarza 
IW I przeżyć 65 lat, a jedno- 
I 11 czeinie mieć za sobą 

pięćdziesięcioletni staż 
pracy zawodowej, i to w je
dnym zakładzie.

Do takich rzadkich przy
kładów należy Franciszek 
Halski — zasłużony drukarz 
i organizator przemysłu po
ligraficznego na Ziemi Cie
szyńskiej.

Urodził się 27 marca 1910 
roku w Pastwiskach. Będąc 
zaledwie czternastolatkiem, 
podjął naukę w zawodzie ze- 
cera w cieszyńskiej drukar
ni „Dziedzictwa”.

Jednocześnie pracował i u- 
czył się. Po zdaniu egzami
nu kwalifikacyjnego *rze-  
szedł kurs linotypi v oraz 
ukończył 3-letnią szkołę za
wodową.

głupiemu bratu się wzboga
cili.

DWO MĄDRZI, 
JEDYN GŁUPI

Pod Baranią Górą miysz- 
kali ti'zo bracio. Dwo byli 
przy swoim rozumie, ale tyn 
trzeci był głupi. Wedla nich 
mieszkał bogaty gazda. Je- 
dyn z tych mądrych poszeł 
roz do tego gazdy na słóżbe. 
Zrobili urnowe, że kiery sie 
prędzyj rozgniywo, tyn stra
ci noś. Ge zda wygroł za
kład, uciął nos pachołkowi
i wygnoł go ze słózby. Przy
szeł drugi brat i stało sie 
mu to samo. Przyszeł na ko
niec na słóżbe i tyn głupi. 
Słóżył u gazdy za to samo, 
co jego bracio.

Roz gazda z gaździną po
szli do kościoła i kozali głu- 
pimu warzyć obiod. Mięso 
mioł s- wziąć z chlywka. 
Ksero owca piyrszo sie na 
niego podziwo. te niech za
bije, uwarzy i .ue zapómni 
dać ûo polywki pietruszki.

Jak gazdowie poszli, głupi 
poszt do chlywka i wszystki 
owce naroz obróciły sie na 
niego. Tak pozabijoł wszys
tki i zaczął warzić. Zabił też 
psa Pietruszkę i dodoł po 
kąsku do garców.

Gazda przychodzi z kościo
ła i rvto sie pachołka, co 
zrobił? Głupi mówi, że jak 
wloz do chlywka, wszy- 
stk* owce sie podziwiały na 
ni"go, lak musioł wszystki 
zabić, a do mięsa dołożył Pie 
truszke. Gazda sie strasznie 
rozgniywoł, ale nie doł tego 
znać po sobie, bo sie boł że 
straci nos.

Po dłóższym czasie gazda 
mówi pachołkowi, że go 
zwolni, jak kukułka zakuko. 
Pachołek sie zgodził. Gazda 
sie ni móg doczekać tej chwi 
le i kozo! babie, aż wylezie 
na drzewo i zakuko. Bab 
wylazła i kuko. Pachołek se 
prawi: Kaź tak wczas kukuł 
ka kuko? To chyba musi być 
zły dw. h! Wziął flintę, strze
lił i gaździno spadła z drze
wa. Pyto zaroz gazdy, czy 
sie gniywo na niego. Gazda 
na n eg.n z gębą: Jako sie ni 
móm gmwać, keiś mi zabił 
wszystki owce, psai babę?

I pacholík dran nóz i 
izas po nosie gazdy. Tak pom 

ścił swoich braci. Ale od te
go czasu już sie gazda z ni
kim nie zakłodoŁ

Od młtyiości uczestniczył 
tak+e w życiu społecznym, 
wyżywając się przede wszy
stkim w sekcjach sportowych 
i amatorskim ruchu śpiewa- 
czo-teatralnym.

Od 1928 roku zaczął aktyw 
nie działać w organizacji 
związkowej drukarzy.

Po odbyciu służby wojsko
wej w Krakowie powrócił do 
Cieszyna i objął obowiązki 
kierownika drukarni, przy
czyniając się walnie do Jej 
rozwoju, n tędzy innymi po
przez realizację nowych in
westycji i podniesienie ja
kości produkcji książkowej.

Mimo wielu obowiązków 
był jeszcze w stanie ukoń
czyć szkołę handlową dla do- 
r łych.

Nie oszczędziła Franciszka 
Halskiego okupacja. Już w 
październiku 1939 r. zoi tał 
aresztowany i osadzony naj
pierw w więzieniu w Cieszy - 
nie, a następnie we Wrocła
wiu, skąd prostą drogą po
wędrował do Sachsenhausen.

Należał do szczęśliwców, 
którym udało się wydostać z 
koncentracyjnego piekła. 
Zwolniony w 1943 r., praco
wał przez pewien czas w 
Orłowej, a później w Suchej 
przy kopaniu rowów.

Z czasów wojny szczegól
nie dobrze zapamiętał Fran
ciszka Halskiego Jerzy Szal- 
bót z Wisły - Malinki. Ska
zany przez gestapo na śmierć 
znalazł schronienie u ofiar
nego i nie Uczącego się z kon 
sekwencjami drukarza - pa
trioty.

Gdy w Cieszynie ucichły 
strzały wojny, mistrz Halski 
wraz z kilkoma towarzysza
mi sztuki przystąpił natych
miast dr organizowania dru
kami. Uruchomił zakład d lie 
łowy i już w grudniu 1945 
roky, puścił w obieg pierwszą 
książkę.

Po wielu staraniach i przy 
współpracy z oddanymi spra 
wie drukowego słowa kolega 
mi udało się ’ Frar Ciszkowi 
Halskiemu stwor-yć oodwuli 
ny pod przyszły wielki i no
woczesny zakład poligraficz
ny w Cieszynie.

Pasja działacza nie opuś
ciła go w okresie powojen
nym. Nadal dokształcał się, 
ławnikował w d sszyńskim -ą 
dżie, czyi ny był w Polskim 
Związku Zachodnim, Związ
ku byłych Więźniów Polityce 
nych i w Polskiej Partii So
cjalistycznej. Poza tym pro-

GIONU CIESZYN! .KIEGO u- 
czestnlczyła bardzo atywnie w 
n corocznym święcie „Trybuny 
Robotniczej”. Młodzieżowy Ze
spół Pieśni i Tańca Łiceur.i 
Ogólnokształcącego, im. A. 
Osuchowskiego, Zespół Wokal
ny Szkoły Zbiorowej nr 3 w 
Skoczowie, Dziewczęcy Regio
nalny Zespół Pieil i Tańca 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Brennej Bukowej, Zespół Wo
kalny Ogniska Pracy Poza
szkolnej w Ustroniu, Między
szkolna Kapela Ludowa z 
Gminy Istebna, Dziecięcy Re
gionalny Zespół Pieśni i Tańca 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Koniakowie, Dziecięcy Zespół 
Pleśni i Tańca Szkoły Podsta
wowej nr I w Ustroniu-Lipow- 
cu oraz Zespół Instrumental
ne - Wokalny Państwowych 
Techników Rolniczych w Cie
szynie spotkały się z bardzo 
życzliwym przyjęciem zébra - 
nej wokół estrady przy Rosa
rium publiczności. (0

• W RACIBORZU odbył się 
Ogólnopolski Festiwal Chórów 
Kolejowych. Chór „Echo” z 
Zebrzydowic został na nim 
wyróżniony dyplomem i oko
licznościowym pucharem.

(x)

Dla przypomnienia tej posta
ci nie wykorzystano ani pięć
dziesięciolecia Związku Pola
ków w Niemczech w 1972 r., 
ant dziesięciolecia J-go imlerci 
(1904—1963), ani też siedemdzie
sięciolecia urodzin w roku, 
który minął.

Alojzy Gembala urodził się 
22 maja 1901 r. w Rudzicy ko.o 
Bielska. Pochodził z rodziny ro
botniczej, i.wlazan< j z mało
rolnym gospodarstwem. Kiedy 
rodzice przenieśli się pod sam 
Cle zyn, uczęszczał tam do 
szkoły podstawowej: był ucz
niem szkoły ćwiczeń polskiego 
Seminarium N suczycielsklego 
w Bobrku.

Od 1916 r. A. Gembala uczę
szczał do Polskii igo Gimnazjum 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie. 
Ukończył Je w 11 23 r. Następ
nie był przez rok słuchaczem 
Wyższej Szkoły Handlowej w 
Warszawie, jednakże w 1924 r. 
Immatrykulował się na Untwer 
sytecie Jagiellońskim, gdzie 
studiował historię i filozofię.

W gimnazjum i na uniwersy
tecie dał się A. Gembala poz
nać jako ■ ołtcznlk Jako gim
nazjalista był działaczem zor
ganizowanego przez uczniów 
Towarzystwa Muzyczno-Wokal
nego „Arion” w Cieszynie Im. 
In. był dyrygentem orkiestry. 
W okresie studiów czynny był 
w „Bratniaku”, Stowarzysze
niu Studentów Polaków ze 
Śląska Cieszyńskiego „Znicz", 
w Akademickim Kole Towa
rzystw Obrony Kresów Zachód 
nich, w Kole Historyków UJ.

Przypomnienie Alojzego Cembali
W 1930 r. A. Gembala wraca 

na Śląsk 1 podejmuje pracę w 
Państwowym Gimnazjum Im 
A. Osuchowskiego w Cieszy
nie. W następnym roku zosta- 
je powołany na stanowisko 
nauczyciela historii w organi
zowanym wówczas Gimnazjum 
Polskim w Bytomiu. Był tam 
równocześnie kierownikiem 
bursy, nadzo owal finanse 
szkoły 1 współtworzył bibliote
kę, włączając się w działalność 
polskiego ruchu narodowego w 
rejencji opolskiej.

Niebawem zmuszony został 
do opuszczenia Opolszczyzny. 
Wraca więc na rodzinną cie
szyńską ziemię i w latach 
H (4—1939 jest nauczycielem 
Państwowego Gimnazjum 1 Li
ceum Matematyczno-Przyrod
niczego im- M. Kopernika w 
Cieszynie.

Przychoda! okres okupacji. 
A. Gembala musi sli ‘ ukrywać. 
Pr, cu je w charakterze maga
zyniera w fabryce A. Niemiec 
und Söhne w Cieszynie, następ
nie jako pisarz budowlany fir
my „Triton” przy regulacji 
rzek w Pietrzykowlcach. a póź
niej w fabryce mebli Anny 
Niemiec w Bieli n

Kończy się wojna. Profesor 
powraca do Cieszyna i podej
muje pracę w I Gimnazjum i 
Liceum Humanistycznym im.

A. Osuchowskiego, gdzie pra
cuje do I960 r.

W latach 1960—1969 Alojzy 
Gembala był początkowo wy
kładowcą historii starożytne., 
a następnie zastępcą profesora 
w wyższej Azkole Pedagogicz
nej w war zawie.

W 1959 r. otrzymuje sKzegól- 
ne zadanie. Podobnie jak w 
1932 r. ma -ii udać na Śląsk 
Opolski. Tym razem ma uru
chomić w wyższej Szkole Pe
dagogicznej w Opolu studia 
historyczne.

Przybywa do Opola z nomi
nacją prorektora WSP. To sta
nowisko powierzy mu także w 
1967 r. — jako pierwszemu pro
rektorowi z wyboru — senat 
U tein'

W latach 1967—1961 A. Gem
bala pełni nadto funkcję kU 
równika zorganizowanej przez 
siebie katedry hi ton po
wszechnej. Równocześnie wy
kłada historię starożytną w 
Wyższej Szkol*  Pedagogicznej 
w Krakowie 1 w Katowicach, 
a nadto w Związkowym Stu
dium Nauczycielskim w Kato- 
WiCBCh.

Do śmierci profesor Gembala 
był pracownikiem ucnelnl opoł 
skiej. Zmarł 26 kwietnia 1963 r. 
w Cieszynie 1 tu został pocho
wany na Cmentarzu Komunal- 
nlrra- (OPOLE)

Konterfekt 
towarzvsza sztuki drukarskiej
wadził kółka amatorskie — 
recytatorskie ł teatralne. 
Resztki wolnego czasu po
święcał działalności spółdziel 
czej w Konsumie Robotni
czym oraz w społecznej służ 
bie porządkowej.

Jako aktywista Stronnic
twa Demokratycznego dał 
się także poznać jako dobry 
organizator i prelegent.

Ofiarność Franciszka Hals
kiego znana jest również w 
środowisku nauczycielskim. 
Wiele zdziałał w zakresie 
kształtowania pomyślnych 
stosunków między szkołą a 
domem .pracując na stano
wisku przewodniczącego Ko
mitetu Rodzicielskiego ■£PCJ* l" 
nikum Mechaniczno - Elek
trycznego w Cieszynie.

W 1961 roku zrezygnował 
ze i tanowiska dyrektora dru 
karni i na dwa lata powró
cił do swego ulubionego li- 
notypu, w pracy na którym 
nikt mu nie n igl dpmwnać 
am w biegłości, a ai to jakoś 
ci składanego tekstu. Także 
i pod tym względem pozo
stał dla młodych niedośc g- 
nionym wzorem.

Niebawem znowu objął 
stanowisko kierownicze, tym 
razem w zecerni ręcznej i 
maszynowej. I tu doczekał 
się zasłużonej emerytury.

Odszedł z zakładu — że
gnany serdecznymi słowami i

wyrazami podziwu dla praco 
wicie i mądrze przeżytych 
lat aktywności społeczno-za
wodowej.

Emerytura nie osłabiła je
go pasji. Nadal służy facho
wą rtdą młodym drukarzom, 
nadal działa w organizacjach 
społeczny :h, politycznych, 
szczególnie w SD, Froncie Je 
dności Narodu, w Związku 
Bojowników o Wolność i De
mokrację. Nadal też zajmuje 
się pracą zbieracką i pisar
ską. Jest autorem ni opubli 
kowanych wspomnień z lat 
okupacji, historii drukarstwa 
cieszyńskiego, okupacyjnej 
historii Istebnej.

Trudy i ideowe zaangażo
wanie Franciszka Halskiego 
zostały uhonorowane Meda
lem Zwycięstwa i Wolności, 
Medalem X-lecia PRL, Złotą 
Odznaką Zasłużonemu w Roz 
woju Województwa Katowic 
kiego, Złotym Krzyżem Za
sługi. .

Žhnítň upuścił czynne sze^ 
regi braci drukarskiej, j,go 
pięćdziesiąta rocznica pracy 
zawodowej stała się okazją 
do małego zakładowego ju
bileuszu. W tym samym 1974 
r. zasłużony drukarz otrzy
mał Medal 30-lecia PRL, zaś 
ostatnio został wpisany do 
Księgi Zasłużonych dla Zie
mi Cieszyńskiej.
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

Region Cieszyński w 30-leciu PRL 
tematem sesji historycznej
Cieszyński Oddział 

Polskiego Towarzystwa 
Historycznego znany 
Jest ze swej wielolet
niej aktywnej działal
ności naukowej I popu
laryzacyjnej. Zorgani
zował szereg wartoś
ciowych sympozjów 
oraz walnie przyczynił 
się do upowszechnienia 
w postaci publikacji 
wiedzy o regionie cie
szyńskim.

W dniu < czerwca, a 
godzinie 16 w sali po
siedzeń Urzędu Miej
skiego w Cieszynie od
będzie zię kolejna po
pularnonaukowa sesja 
PHT, poświęcona omó
wieniu problemów spo
łecznego rozwojn Ziemi 
Cieszyńskiej w S0-leciu 
Polski Ludowej.

Referaty i doniesie
nia naukowe wygłoszą: 
dr Józef Zebrok (Go
spodarka regionu cie
szyńskiego w 30-leciu 
PRL), mgr Edward Bu
ława (Powojenne prze
obrażenia świadomości 
i struktury socjalnej 
ludności regionu cie
szyńskiego), doc. dr bab. 
Antoni Gładysz (Za
gadnienia rekreacji, i 
wypoczynku w regi 
nie), dr Antoni Zając 
(Oświata i szkolnictwo 
powojenne w Cieszyń- 
skiem), mgr Robert 
Mrózek (Kultura i jej 
przemiany w 30-leciu 
PRL).

Obradom będzie prze 
wodniczył prof. dr bab. 
Józef Chlebowczyk.

(g)

U RODAKÓW
ZZA OLZY

• M-OSOBOWY CF4R tEÄ-
SKI PZPO « Nswsia obcho
dzi obecnli swoje M-lecie. Jest 
on przyKladem wyjątkowej ak
tywności w dziedzinie krzewie
nia polskiej kultury muzycznej 
na Zaolziu. (g)

• 69-LECIt CHLUBNEJ
DZIAŁALNOŚCI obchodzi Chór 
Nauczycieli Polskich w Cze
chosłowacji znany ze swej ide- 
owości 1 wyzmcich imiejętnoł- 
cl artystycznych również 1 w 
Polsce. Z tej okazji wyd no 
monografię chóru. (g)
• PIĘĆDZIESIĄTĄ ROCZNI

CĘ URODZIN obchodził dr Jan 
Korzenny — kierownik kate
dry języków obcych Wydziału 
Pedagogicznego w Ostrawie, 
znany badacz - polonista, pro
pagator wzajemności polsko- 

czeskiej, autor licznych arty
kułów na temat kulturowych 
powiązań między Polską i Cze 
choslowacją. tO
• SCENA POLSKA wystawi

ła „Matkę” Karola Czapka w 
realizacji teatralnej Wandy Cej 
nar 1 Józefa Janika. (g)

• ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA
ZG PZKO „OLZA” występuje 
obecnie ze swoim Jubileuszo
wym programem, będącym 
podsumowaniem dwudziestolet
niej działalności. (g)

• KWARTET SMY4 ZKOWY 
PAWŁA KALETY, działający 
pod patronatem Huty Trzyniec 
należy do najwybitniejszych 
polskich zjawisk artystycznych 
na terenie zaolzlańsklm. Od 
czterdziestu przeszło lat działa 
on z pożytkiem dla społecznoś
ci polskiej tamtejszego terenu. 
Jego rangę podnosi kompozy
torska twórczość samego kie
rownika zespołu. (g)

• T '1KAZJI WODOWANIA 
W I ZCZECINIE nowego cze
chosłowackiego statku oceanicz 
nego „Trzyniec” w tizynleckim 
Domu 1 iltury otwarto wysta
wę „Polska na morzu”. (x)

CYGÓN U GAZDY
Cygón przys/t 1 do gazdy i 

pytot o jaką robote.
— Ale Ja — mówi gazda — 

bydziesz mi siyk zboże!
Poszli do pola i gazda mu 

pokozoł. co mo robić. Cygón 
sie zgodził, ale chcioł dobre
go kustu i moc piniędzy.

Jak gazda poszeł do dómu, 
cygón ze lyg na miedzy 1 
opoloł sie na słóneczku. 
Dztywka, jak przyniósła 
przedobtodek, pyto cygóna. 
czymu jeszcze nic nie zesiyk. 
Cygón obiecoł, ze Jak se po- 
jy, to połówka legnie. Dziyw 
ka poszła, a cygón dali zie 
opalał. Potym dziywka przy
niósła obiod 1 już z daleka 
go przezywała, że je straszny 
lyń. Cygón j*  obiecoł, że po 
dobrym obtedzie wszystko do 
wieczora zesiecze. Ale skoro 
poszła, leżoł dali.

Jali już słońce zachodziło, 
przyszeł do gazdy po wie
czerze i zapłatę. Gazdowi sie 
t“go zdało moc i targowo! 
sie z cygónym. Cygón niby 
ze złoś powiedzioł:

— Kiedy nie chcecie mi 
gazdo tela dać, niech wóm 

to zboże do rana zaś staniel
— i pusze!.

Gazda, ciekawy, idzie rano 
na pole i widzi, że zboze Stoi 
jak ztolo.

Cygón chciol, aby go gaz
da przenocowol, a ón mu za 
to zrol >i. co jyny bydzie 
chcioi. Gazda prawi:

— Dobrze, przenocujym, a 
jak sie do rana wybiera, pój
dziesz siycl

Cygón prawi:
— Ale ja gazdoszku, to sie 

do rana wyblerel
I poszli spać. Cygón spoi 

na górze. Wczas -ant idzie 
gazda budzić cygóna o ste- 
czynio bo robiła sie piękno 
pogoda, ale cygóna nie było. 
Gazdowi wyglądało to podej
rzane poszeł do szpyrczoka, 
a tu wszvcko próżne. Teraz

głupi byl w domu przy ojcu. 
Raz ojciec posłał głupiego z 
ob idem do braci, co daleko 
od domu paśli owce. Był 
dzień pogodny. Głuni szeł 
miedzą i paàal za nim wy
raźny cień. Myślał, że to stra 

rvdlo idzie za nim i z misy 
rzucał mu gałuszki, co były 
dla braci na obiad. Nim do 
nich przyszedł, miska była 
pusta. Głodni bracia poszli 
po obiad do domu, a głupie
go zostawili przy owcach. 
Przykazali mu, aby pilnował 
i aby owce zię nie rozeszły.

Gdy bracia odeszli, ten 
głupi poobcinał owcom gto- 
wy i porzucał je na kupę. 
Nim bracia wrócili, wszy
stkie owce były zabite. Bar
dzo się bali, co na to powie 
ojciec, ale cóż było robić? 
Na dobitkę na szopą napadly 
wilki, bo myślały. że tam są 
owce. Ci chytrzy bracia 
uciekli do lasu, a temu głu
piemu kazali zamknąć drzwi 
szopy. Głupi dobrze nie do
słyszą). wziął drzwi na ple
cy i pobiegł też do lasu. 
Wszyscy schronili się na drze 
wie. Tam też nocowali.

W nocy pod drzewem zbój
cy rozpalili ognisko i piekli 
mięso pozabijanych owie' 
Liczyli też pieniądze, co na
kradli w jakimi zamku. Ci 
chytrzeje! bracia mieli ze 
sobą dzbanek z wodą i za
częli kropić na dół. Zbójcy 
wtedy mówili do siebie: Mu
si już być wczas rano, bo pa
da rosa. Trzeba spać! Głupi 
brat zaś nie mógł utrzymać 
drzwi i puścił je na dół. Spa
dły na zbójników, a jedne
mu ucięły język. Ci mniej 
pobici uciekali do lasu, ten z 
uciętym językiem wołał: 
Potlekajte! Tamci rozumieli 
Uciekajcie! i jeszcze bardziej 
uciekali.

Wt»dy bracia zeszli z drze
wa, zabrali zostawiony przez 
zbójników worek z pieniądz 
mi, wrócili do domu i opo
wiedzieli ojcu, jak to dzięki

OPOWIEŚCI 
spod Witalusza

JAN BRODA

prziszeł na to, co znaczyły 
wczorajsze cygónowe słowa, 
że sie to do raną wybiere.

BIEDA
Jednego razu żyli dwo 

bracia: starszy nazywoł sie 
Antek, młodszy Janek. An
tek był bog ity, Janek bied
ny. Ale Antków po pewnym 
czasie zaczęło się niepowo- 
dzić i musiol sprzedać ma
jątek. Kupił go Janek za łac
ne pmiądze. Wykludził sie 
biydok na drugi kóniec dzie
dziny, tam miyszkoł w małej 
chałupce 1 chodził po pyta
niu.

Po pewnym czasie Janek 
urządził swojij cerze bogate 
wiesieli. Antek też przez oby 
czoj przyszeł do jego dómu, 
bo myśioi, że mu brat też co
si do zjeść. Ale Janek wy- 
gnoł ge jako darmozjada. 
Na cesto doł mu kość do 
ogryzanio. Antek i za te kość 
podziękowoł i smutny wracoł 
ku chałpie. Siod nad put - 
kym i cyckoł szpik z kości. 
Naroz stanyła przi nim ja
kost stwora, powiedziała, że 
jest Bi y da z 'ego chałpy i py
tała go, aby ji doł te kość. 
Chłop sie osztychoł, ale ze 
strachu doł. Głodno Biyda 
cało wlazła do ni za tym 
szpikym. Chytry Antek zat- 
koł kołkym dziurę w kości i 
ciepńął nią do dziury nad po- 
tokym. Jak przyszeł do 
chałpy, to aż go colło, bo 
w: zystkigo było dość. Od 
tego czasu stół sie zaś boga
tym chłopym.

Janek dowiedzioł sie o 
tym, że Antek zaś zbogot. 
Przylecioł do niego z zowiś- 
ci, a z ciekawości chcioł 
sie dowiedzieć, kaj tak zbo
got. Uczciwy Antek wszystko 
Jankowi opowiedzioł. Jaktyn 
tego wyposłóchoł, polecić' 
nad potok, odnaloz kość i 
wypuścił z ni Biyde. Jak ale 
przlsz-ł do chałpy, tu sie na
roz chyciła i spoliła stodoła. 
Potym roznimc, ła sie krowa 
i musioł ją dobić. Po krowie 
zachorowały mu dzieci i ba
ba. i pomrzili. Antek Wi_pó- 
mogoł brata, ale to nic nie 
pómogło. Biyda u niego tak 
długo rządziła, jak dlógo żył. 
Jak umrzył. to i ona sie wy
niosła z dziedziny.

JAK GŁUPI 
ZBOGACIŁ BRACI

Jeden ojciec miał trzech 
synów. Jeden z nich był głu
pi. Cl ehytrzejsi pasali owce.



Na moscik granicz
nym kolo „Juwenii" w 
Cieszynie noc z 14 na 15. 
11. 1974 r. przebiegała zu

pełnie spokojnie 1 nic nie 
wskazywało, aby spokój ten 
miał być czymkolwiek zakłó
cony.

Około godz. 24 do odprawy 
granicznej zgłosił się stały 
mieszkaniec Cieszyna 23-letni 
Mieczysław Kozłowski w to
warzystwie młodej kobiety, 
która stanęła za nim w pew
nym oddaleniu, w miejscu 
niezbyt dobrze oświetlonym.

Wymieniony, w znacznym 
Stopniu zamroczony alkoho
lem, podał pełniącemu służbę 
żołnierzowi swoja i swej żony 
przepustkę oświadczając, że 
idzie z tą panią do Czeskiego 
Cieszyna na piwo.

— Z tą panią — zdziwił się 
żołnierz — przecież to jest żo
na.

— Ano tak ,idę x żoną na pi
wo — zabrzmiała odpowiedź.

Sprawa wydała się żołnierzo
wi podejrzana i dlatego zażą
dał od owej pani okazania do
wodu osobistego, a gdy ta nie 
zareagowała poprosił pełniącą 
dyżur celniczkę, aby poddała 
ją osobistej rewizji.

Reakcja była zaskakująca. 
Stojąca na uboczu kobieta wy
cofała się z pomieszczenia i za
częła uciekać w kierunku po
bliskich posesji, przesadziła 
płot i starała się wspiąć na 
dach jakiegoś zabudowania. 
Biegnący za nią żołnierz zdo
łał ją jednak ściągnąć z dachu 
i doprowadzić do pomieszcze
nia Urzędu Celnego.

Tu okazało się, że ta dziwna 
osoba, oprócž odzienia dam
skiego, ma wszystko, co każdy 
mężczyzna mieć powinien. Z 
tego wysunięto słuszny wnio
sek, iż jest przebranym za 
kobietę mężczyzną, którym 
okazał się brat przyrodni Mie
czysława Kozłowskiego, 19-let- 
ni Wacław Kozłowski, również 
na stałe zamieszkały w Cie
szynie.

W toku dochodzenia ustalo
no, że w krytycznym dniu 
Mieczysław Kozłowski spędzał 
czas w różnych lokalach ga
stronomicznych w Cieszynie t 
w późnych godzinach wieczor
nych dotarł do restauracji 
„Centralna”, gdzie zastał Wa
cława, który podobnie jak i 
on był pod dobrą datą. Wspól
nie wypili jeszcze po butelce 
.Jasnego” i doszli do zgodne-

Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych 

w Skoczowie 
ul. Cieszyńska 25 

zawiadamia 
že w ramach Akcji Zwal 
czania Chwastów odstę
puje bezpłatnie wszyst
kim zainteresowanym 
trawę na pasach przy
drożnych d”óę pafistwo- 
wych w camian za wy- 

koazenle
Bliższych Iniormacjl 

udziela Obv ód Drygów” 
Nr I w Cieszynie ul. 
Dzierżyńskiego 41, tel. 
16-33, Obwód Drogowy 
Nr III -w Wiśle-Malince, 
tel. 21-91 oraz REDr 
Skoczów, ul. Cieszyńska 
25, tel. 311. kr 103
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Spotkanie z paragrafem 

Kawał chłopa 
pod kobiecymi kieckami
go wniowku, «> czeskie piwo 
znacznie lepiej smaku4- od ży- 
wleck.ego. w konsekwencji, po 
krótkim namyśle po it.no will 
je»zcr W' tym eairym * 1 niu 
przekroczyć /--nlct państ “a, 
aby do rť-Lty , • .pokotó swoje 
pragnienie.

Jak łcłl przvFr’udzil spadki 
de koszar, • stawił woirko w 
jednym r^dzû, a do po- 
I trZedka do' of« :prow.

— Panowie -ijlcprowie, **ik 
trojuk p win' «n mieć. W po
niedziałek, wi uitoi k. «rode. 
czwartek, piąti k cvnezynia, 
w sobc.tf dr knajpy, d w nie
dzielę do kościoła.

I całe to wojsko MU bro 
yo, że ro bpf dowódca, jak 
i ie nc'eiy.

— B:er sie, idż lo tep > en- 
wiła! — prawią mtt bracie, 
jo sie boli, że im do reszty 
ten pułk zbu-*uje.

— Dobre, pójdę, ale W woj 
sirot yrr mi ndurzn.

Cói było rob«ć" Dali mu 
tyn mundur. Ale rry, *icir, 
że poszeł do ddlrfś? Mocie 
rozum, poszeł do cysorza. A 
tyn t*»ioł okropnie s mm' >« 
cerę. Nie chciełi po tam puś
cić, ale epsör prewi:

— Niecił wlezie,
I tyn sproety wojaczek po

doi ręki cesarzowi, pado.*

Fakt, ze Wacław nk dyspo
nował przepustKt “aniczi a, 
nie zraził dobrze juz zalanych 
braciszków i starszy Mlear'. 
sław, przejmuj c lnici ttywą ’ 
swoje recť, »östanov ił jakoś 
ternu zaradzić.

Udali Sie wlec do ttK. tkani. 
Mieczysława, gdzie •wymienio
ny wyf.oi4il.yt się w iwo,4- i

□lącej już żon przepus... t. 
a następnie w! ęczył b.atr 
a itnskle odzie nii Tk wypo- 
■ atenl udał aie ni most gra
niczny, gdzie .oje?r* le sie 
opisana maskarada.

W wyniku dokonanych ust i- 
leń Mieczysławowi Ko’low: kle
niu przedstawiono .rzut 
udzielenia pu.nocy innej oso4- 
Oie w próbie hJ le- tlnego 
przekroczenia granicy pań • 
etwa, a jego bratu wachy o- i 
zarzucono usiłowanie niele
galnego przekroczenia granicy 
przy pomocy obcej przepustki 
1 damskiego przebrania.

Mieczysław złów .ki nic 
:zy»nił sie do zarzucanego 

mu czynu, im łujac wmówię 
~fic< rowl lUdczemu, te prze
pustkę graniczną ~.vej żony 
okazał żołnierzowi przez prze
oczenie. a damska adziet wrę
czył -we nu bi atu przypadk »- 
wo 1 bez wyraźnego celu. P» 
dobne stanowisko wymieniony 
zajął na rozprawie, ktut i od
była sl«, v. Sądzie Pdwla4owym 
W Cieszynie.

Wacław KuziowskI, ;>rzesiu 
Chiwa ty jako podejrzany, 
pi zyznał się do winy i aioiył 
ejuame w zasadzie ayodne z 

ustalonym w toku doc h-idzenl > 
anem faktycznym, lecz na 

rozprawie starał lę po« iniej- 
szyć znaczenie «»pełnionego 
*zynu, przedst- wlając go jako 

nie nie snacząjy i ni. wlnn_- a- 
glel.

Sąd nie miał jtdnai zrozu
mie iu dla teąo .odztju dow
cipów 1 ik—t obj dwu „f.Jla- 
rzy” na kary ogran„-tenfa wol
ności w granicach od T do ś 
miesięcy, Zobowiązując Ich 
r >v nocześnle do v . ny« ..lia 
nleodpłntnej dotai o rffcm, j pra
cy m cele pu «lewa po 25 
««odzln mie iięcznlr. N.ezal li
nie od - «wyżsangn ..-ymienie- 
nl -«Mt-ll obc-^ lunl kosztami 
postępowania i >płi tami są
dowy ni

Wyrok i ist ju*  prawomocny 
i ni odlegś . śksTienlW

HENRYK ZALESKI

PRELEKCJE — 
KONCERT*

• 3 Czerwi , goda. 18: Co no
wego w sądowni. twie — II1- 
■‘itrownn, przezroczami pot'«- 
drnka int. ïJwao»s SzreZk- —

jn ich Osiedlowego Kii bu 
Pron_zyeji — Clestyn. Mi ty 
Jawnro’^ry, ‘wietlica Pracowni
czy ti Ogr« dl ów Drtałkcv ych 
UL ■' ySarlego.

• 8 ezerwc. (piątek.  gpdś. 
IS  Reportaż filmowy Jam i 
C.ę !Ia z pouróży po Grec“., 
lut ej.  Syrii, Ir. tu — w ra
mach «.luhu Propozycji — Cle- 
izyi., swietl'ca CDW ul. Poko

ju 1.

*
*

*

• ś Czerwsa. Spdzr ił: Reci
tal fo tepirnoi ry Janusza Se- 
llgraana - Cieszyn, ul. Bieli ka 
Si, sula Filli UA

il
TV OSTRAWA

WTOREK, 2 CZ1 RWCA
15.40 Szk"’ sportu. 17.55 Do

branocki 20.12 Nierozłączni.

BRODA. « CZERWCA
18.00 Do brkni kś. 18.10 Anto

ni >to<-ewia- 20 00 Preik. Wios
na 197.

PtuTrrui II: 1*  15 l im na 
Str« how 20.05 Jak ukraść Ve
nus — Komedia filmowe

CZWARTEK, 5 CZERWCA
• » Jedni w roku — -lim 

czeski. 15.46 Szkoła sportu. » .Ot 
lohranot k-i. 1*0.10  l.ajmlodszy 

z rodu.
Program Hi 19 “0 Zawody 

le-tkoe ‘■■tyczne.

PIĄTEK.. 8 CZERWCA
9.00 Najmłod. -• z rodu. 18.00 

D liranocka.. 21.45 Bestia musi 
-gln^ć.

Propr-im II: 19.30 rek ,nB ”* 
cja Jednego sporr — insceni- 
acja t :ltwlzy1h.a 2? Ml- 
trżo tw Euroi y » boksie.

SOUOT 1. 7 CZERWC A
10.5Í Nierozłączni — Mim an- 

gi dfckl. 1F ’5 Spirtow « popołud
nie. *0.00  Małe irzygody z ży- 
.la. 22 1: O Cant acciro — film 

„zylljski.
Program I. 17 10 CSenlfe Za

nikają u południe — film .a- 
dzlrch (cz. VI). 18.00 Dobra

nocka. 19.45 Zawody lekkoatle
tyczne.

1 IE11ZIELA, 8 CZ1 RWC L
9.00 Bajk' 1 baśnie. 10.00 Anioł 

— film raddec:d. 11.55 Sport. 
14 00 Zawody a i ' amobilowe 
16 00 Sport. 1. 10 Cecł parter — 
■rnme<2ia llmo- ra. 18.411 Dob a- 
nocl.s. 19.26 amki, punki ,

« künd’» >n00 Najmłodszy a ro 
c" — erlil telcwizyjnt (cz. 
VIII).

Program II; 10.55 Mistrzostwa 
Et ’ bok :!« 10 OJ Łódka
w lesle — film bułgarski.

PONIFDZIA LI K, 9 CZERWCA
IŁ. A Za siedmioma górami. 

1715 Finał ni Strahowle. 18.00 
D i.-ant — “00 Sztuki tele
wizyjne. 21.10 Festiwal jazzo- 
wy.

ero nam Ili Crteri j panoerr: 
1 piei — uta pcJ-ki. 19 S_ Pro 
grą: inter wizji. 1*1.45  Sport na 
kwiecie.

mWETRUCKI ooowi’adoKonikówka Rozpoczynając .'d pcla z lite
rą M w gór- ym lewym .opu i 
poruazajac się ruchem konika 
szachowego, wykreślić z dla- 
g.amu w ednym ciągu nazwy 
trzech mtszyn rol.iiczych (jed
na "SZWU dwuwyrazewi;, któ
rych rysurkl widnieją obok 
Litery pozostałe w diagramie, 
czytane -zędami poziomymi, 
dadzą rozwi. izi nie — przysło
wie polskie.

Rozwiązanie należy hat yłać 
wyłreznie na kartkach poczto
wych dd dni, 10 c'erwcj br. 
(decyduje da4 Stempli pocz
towego) pod adresem: Redak
cja „GŁOSU ZIEMI C1F.SZYŇ- 
SKIEJ”, Mennicza 1J. 43-400 
Cis uyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozw.ą ba
nia. rozlor- temy nagrody krtąt 
kow<.

NAGRODY KSIĄŻ ŁOWI
Za r--awldłowe rozwląznnij 

Lrzyzówkl z numeru 19/C6f na
grodę książkowi, wylosowała 
Aniela Smierna z Cieszyna. 
Na ;todę wysyłamy pocztą.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8) — Wtto..; r’rancel.
Cysa~zowi iyny wargami 

zruszało, fn^y mu nklapiały,
— Cótef ty ze jedyn?
— SłużpKjh tn twa ii j ar

mii. Prz js: edłech po nagro
dę.

— Dottowuł i żołd?
— Dosto*noł
_ Jedzynr — dostowofei?
— Uosto-Łiił.
— Munaur"
— Dostołech. Dłć- go mom 

na sebie.
— Tóż eóibyi jeazcza 

chcioł"1
— Chef sta i. pnić z twoją 

cerą. Dasz mi ją?
— Nie dont
Tyn ęo trzatk w nj/ek, cy- 

ror 'vpyrt. Ala przpc?“ ri 
knejlu-zek, przyl tcial > wo<- 
rko.

— Zakuć go w ke jdeny!
Zakuli goi wcit pli do lo

chu. Siedzi woiok, r< ce, no- 
gí zkut-', myili se: ^Alech si" 
dostoł.' Ani mie tu stela sto- 
tek nie wpniesic, <*j>  tu s<| 
k ty” Dc-toł tyn -tołeczek, 
ndzi «al sic mu, nic nie wy- 
ntpśli*.  Piniądze tei na nic.

ZAKŁADY ELEKTRO-MASZYNOWF

CELMA
W CIESZYNIE

, ' ■ ■" •.•nn r* • ••

POSZUKUJĄ KWATER PRYW ATNYCH 

w Cieszjnie, Goleszowie i okolicy 

dla rodzin , jak i osób samotnych.
Zgłoszenia przyjmuje I wczegółowychinformacji ui,^B..s“a0^zæîn?„AReftij!L 

Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn ut 1 Mula 1C. tel. 15-81 wewn. 524. kr84

Dyrekcja Beskidzkiego Zespołu 
Leczniczo — Rehabilitacyjnego 

w Jaworzu

zatrudni natychmiast

1ÆKARZA PEDIATRĘ 

w sanatorium ęhorób płuc dla dzieci 
w Górkach Wielkich WSkoczowa 

powiat Cieszyn

Dyrekcja zapewnia .?\eszkante rodzinne k< ntfor- 
towe, żywienie valodzie.ine dla lekarza i rodziny. 

Mile widziane małżeństwo lékniaide — lekarz 
pediatra i lekarz dentysta. kr“®

REJONOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
FUDOWLANL

Cle’.iyn Maił Łąki 10

ODSTĄPI

BEZPŁATNIE

TROCINY

W »prawi«, odbioru 
porozumieć się należy z 
Działem Zaopatrzen.a 
tel. 420. krlOl

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VIII!

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY

ŁICELM ZAWODOWI ORAZ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DŁA PRACUJĄC ECH

ZAKŁADÓW EŁEKTRO-MASZYNOWCH „CUMA4 W CIESZtNP

PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki smrodu w 4 tk atrakcyjnych specjalnościach Jak4

• TOKARZ
• Ślusarz narzędziowy
C I REZER
• ELEKTROMECHANIK
• FORMIERE I MODI ŁARZ ODLEWNICZE 

oras na klernnku mechanicznym w Liceum Zawedowrna

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkoła Zawodowej — > lata.
Po ukończ, ilu nauki absolwenci utrudnieni sostana U ounl. i uryskaitmi kwalifikacjami 

w 1 'abryce Maszyn, w Fahr fce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elekt _ czayeh — jednym 
z najnowocześniej azych : kładów w > luropłe, produkt î»cÿi > u ktron rtędzia

Kandydaci zemlesrkall w loIeApWI« 1 ^kollv y nogą kontynuować naukę eorntyc. i*  
t brak tyczna w Goleszowie W okresie *“ zaifla nauki u nlowie Zasadniaaej Szkc y Zawodo
wej otrzymuj.) następujące ..ja .grodzenie: w I roku n»ukl 350,— w II mku nauki 8< i,- ■ 
?«- w Ii t roku nauki 1120.- zl. W zawodzi« Cormiers ‘ modeli aa "dli wnlczy w III roku n.iu- 
K1 otrzymują wynagrodzenie w wy 1.200 zl.

Wyróżniającym się uczniom prayznanai b< dzle pre teda. Okręt nauki w zawodach odlew- 
nic-ych zalicza się do uprawnień wynikających z ,.mrtj Odliwnlk« 4. Uezn O’..._ W I roi“” 
"auK*  otrzymują be—ilatnle knlą: ki, kon >1« Iną odzież ochronną Oij»», grodl plorąee. Mło
dzież korzysta z szeroko sakrô’o.iej akcji acjalno-bj'tc'„.-4 Zakladu.
,^ak,a<1 Pos ada ośrodki wczasowe nad mor.-m i w tórách. W ramach tej akejt ergaalso- 
wane są o hoży wypoczynkowe w kraju ot ar M granicą.

Przy lęcle do szkoły bez egzaminu ■ /Ztęprego.
Warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły t lrtawc"v< dobty sten adrowla, Ctwi«r- 

Ozony świadectwem lękarsklm 1 hte przekroczony 17 tok tycia.
Wymagane dokumenty: 4 sdjęcla, skle.owenle se szkoły nodsta rowej. ora« świadectwa 

informacji udziela 1 zapisy przyjmuje codziennie w gódatuarh od 7 do 18, a w soboty od ■ 
do 13 Dział Kio. 1 Bzkołenlr Zawodowego. CtessyR. ul. 1 Maja 1Ą tel. 15-81, wawn. 1IL

kr M

niEŁSKH POWIATOWI. ZaKLADT 
PRZLMYSŁl TERENOWEGO

tiZRCRCWICL-DZIFDJMCT ui. Komorowick» U

urachomiły

Z1KŁAD USŁUG DZIEWLXhSKICH

w Wiśle

ctï nny od f ‘«dz. 9 do 17
Zakład będzie wykonywał w ramadi twług dla 

ludności: pulowery, urdzlanka, *amlr*V.,  a ‘*sonk5,  
bluzki 1 inne wyręby damskie, męskie i dziecię« 
s Atrnkeyjnyeh importowany eh wowców. ł*k  rów- 
riet M*.toru  (kremplina).

WYSOKA JAKiJSĆ, KRÔTklK TERMINY!
-riûl

OGtOSZfNIA
DROBNE

jawę «58 — sprt.-dei i Ada
mek. Cieszyn. Bldskr

9-158»

GAZELĘ tamo — sprzed im. 
Wa’iczjk, Ustroń, 22 Lipca 32. 

g-15309

SPRZEDAM siano. Zuzanna 
aiubov. Icz, Puńców 51 (pie w- 

szy przystanek). t 1531.1

ZaMIEMĘ mieszkanie kw.*,e-  
_ . -kowr. 3 pokoje, co, ca*,  te-4 
lefhn, w Cleszynl. — ns no- 
do~. -Uh mnlejO w Us .f>- 
n lu. S.erty kierowi < dc Re
dakcji pod „Cieszyn”. g-iS3i<

Ob. OUStawo« I MAREF m I Y 
zam. Ocłu-by 121. ca oddant 
znalezionej większej sumy pic- 
ni^dsj- — serdi czr i 1 odrUko 
wanie składa: Mana Wawrzy
nek g-15312

Za OBRAZĘ w dniu 19 maja 
br. ob. 1 Obiaty aieradzkiej 
zam. Skoczów, ul. Sloner na 
12/31 — s.rzet raszam. Mieczy
sław lonk<.'..»Kl zam. Skocz, w, 
Słonaczna 12/1. g-15310

USŁUGI w — kr sl-i mycia i 
konserwacji samochodów oso
bowych wykonuje: Zdzisław 
Marek, Cieszyn, Przepllińskie- 
go 4. g-8967

wYMn-YCZAh najnows-e mo
dele sukien ślubnych, wiec: - 
re »ych peleryny, elony ka
pelusz*  Rollrtśk: B4tl-kó,

4, boes “ KrarU.skk. go 
g-IB3M

l W AGA ABSOI71ENCI KLAS VTH!

UWAGA RODZICE!

Zasadnicze Szkoły Górnicze Kopalń 
Rybnickiego Zjednoczenia

Przemysłu Węgłowego

prowadzą

WPISY

DO KLAS PIERWSZYCH

gwarantując miejsce w internatach oraz 
rozległą pomoc materialną.

Zgłoszenia prosimy kierować pod ad
resem: Rybnickie Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego Rybnik woj. katowic
kie, ul. Kościuszki 54. krlOO

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNI SPOLÍCSNO-KUITURAÍNY Vftsute lf« -«^orkL WDAWłA. w’sMad ZF^Ä^PRYKt Robert^ a4-L («S" tar" K«l
„Prasa.Ksląśka-Ruch” Prasowa Zakłady GtafWińj, d. L.ebknachla G 4S-9M głowice. RUDA GU3E ZESPÓŁ w ramno ciernyn. TELEFONY: 13-32 o. az 15-93 H LEK-: 03 -3M. WA.
GOŁĘBIOWSKI (sakretars redaTeiK Fadeuigf KOPOCZFK I *»< ’■'*«•»  u£edv »oczia I listonosze dc dnia ln ..a deąo miesiąca pnnraed Ji.c ro okres
RUNKI PRENUliL »TY: Zsłosaenln na preaume.sle kra^w dis esyteln'*ów  Itóywlrtuunych piT^hnutauniedy poCTtow^ I u Dąb-ówk*  13. 41 El Katowice Jóńti I ) IO nr
pke. met I, (wpłaty na prenumeratę kr. iową prsyjm*  R RSR -4rr“a'K.a*! >*>tia; w-11*̂-  ńta^^ra JdZJtńw i śelr-jtur RSW ..Prasa-ł ażka-Ruc1 ■*.  P-zost ił- mające
3-8-21 W: ’< 4»e S.i >1 rtucje pańątwow« 1 i^taesne w mla«tac^^aw.ala prron™r^c ^CTn., sa po^dnlctwe *Ł«w  SoOtowyah. CENA PRENUMERAT’ kraJoVw

lodzibr, na wsi tub w innych miejscowościach, w kUryck ai«i«® MdslaMiW 1 <MeS-itLL JEu a, pe ny aap „Prasa.Kiiąłlcs-R. eh Rlurc Kolnnrtaśu wv< .wnlc'r ; ařrt-
-ynosli otzr... M zł półrocznł. 28 zł ^ «»24 rrwJ? pIiENUM^ATY Dt A^a£rX*I cV7S witsaa oa p/enumer "tv kn Jnwel o-J orać r- nk - loe-ch

r"Ä B«rr?cTo%Ä »^^.yťepnrzu treść oglosseó nie odpowiadamy. Indeks nr 38087,.15925.Za.n ,2,1.^ ^
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Srebro i brąz dla naszych drużyn
W ram ich tradycyjnych 

imprez sportowych odbywa
jących się w czasie obchodów 
Święta „Try nuny Robotni
czej” rozegrano finały XIH 
Wojewódzkich Igrzysk Mło
dzieży Szkolnej.

Potwierdziły one, że w na
szym regionie mamy kilka 
doorych zespołów, z którymi 
możemy się pokazać na róz 
nycl turniejach w całym kra
ju.' No. piłk irzt ręcun z Ze
społu Szkół Technicznych w 
Ustroniu uplasowali się na 
drugim miejscu w wojewódz
twie. W półfinale chłopcy 
nasi wygrali z LO — Tarno
wskie Góry 21:12, natomiast 
w finale ulegli ZSG Zabrze 
17:27 i ta porażka przesądzi
ła * tytule mistrzowskim. 
Zespół z ZST, prowadzony 
przez Jerzego Kowalczyka i 
Juliusza Pustówke, grał w fi
nałach w na .tępują-ym skła
dzie: Henryk Zloch, Henryk 
Worach, Krzysztof Szkliniarz, 
Roman Gruszczyk, Jan Greń, 
Andrzei Muskorz, Czesław 
Olma, Karol Chowaniok, Mi
rosław Dębski i Mirosław Za
mojski.

Brązowe medale wywalczy
ły koszy karki ze Szkoły Pod
stawowej nr 8 w Cieszynie i 
koszykarze z Liceunj Ogól
nokształcącego nr 1 w Cie
szynie

Podopieczne nauczyciela 
Bronisław*.  Supika uległy w 
finale Częstochowie 46:83 i 
Dąbrowie Górniczej 37:46 o- 
raz pokonały Zabrze 4140. 
Jest to dotychczas najwięk
szy sukces zespołu cieszyńs
kiego. Przed rokidm drużyna 
ta zajęła 7 lokatę, a przed 
dwoma laty wywalczyła 6 
miejsce.

Barw medalowej drużyny

broniły: Weronika Patro, Ha
lina Smolcń, Barbara Swier- 
czek, Jadwiga E.edor, Elżbie
ta Grycz, Anna Strzałkowska, 
Lucyna Jarco, Barbara Duda, 
Ilona Klajmon, Magdalena 
Aowalska, Alicja Waleczek.

Drugi medti brązowy ko
szykarzy z Liceum Ogólno
kształcącego jest również du
żym sukcesem chłopców cie
szyńskich. Po poraze ? w pier
wszym spotkaniu z LO — 3 
Zabrze drużyna nasza wygra
ła z LO — 8 Częstoc sowa 
77:57 i zdobyła zaszczytne I 
miejsce. W turnieju tym naj
więcej punktów dla LO — 1 
uzyskali: u'udek. Pijarski 
i Bielecki. Tym sukcesem ko
szykarze cieszyńscy potwier
dzili, že należą do ścisłej 
czołówki w województwie. A 
trzeba wiedzieć, że zespół 
nasz był najmłodszy w 
czwórce finalistów. Współ
twórcą sukcesu młodych ko
szykarzy jest trener Marek 
Gawlas, który potrafił wpo
ić swoim podopiecznym ar- 
kana nowoczesnej koszyków
ki.

A oto skład drużyny: Żyła, 
Pijarski, Szmajda, Lanc, Fo- 
ber, Cymorek, Kotorz, Bielec
ki, Dudek, Wacławik i Wła
dek.

Dobiegły również końca II 
Akademickie Igrzyska Woje
wództwa Katowickiego, które 
rozegrano w 11 konkuren
cjach. W punktacji general
nej zwyciężyła Politechnika 
Śląska, a cieszyńska Filia U- 
niwersytetu Śląskiego uplaso
wała się na miejscu jedenas
tym.

W punktacji dziewcząt na- 
sze studentki wywalczyły 10 
lokatę, a ich koledzy z uczel
ni 12 miejsce.

(cz)

Zawody turystyczne na Riwnicy
Tradycyjnie już w maju 

rozgrywane są na stoku Rów
nicy biegi przełajowe i wyś
cigi kolarskie dla upamięt
nienia zwycięskiej bitwy pol
skiego żołnierza pod Monte 
Cassino.

W tym roku, mimo deszczo
wej pogody, na starcie «tanę- 
ło ponad 30 zawodników. Gór 
ski wyścig kolarski z Polany 
do schron ska w grupie senio
rów wygrał Jerzy Trbaezki. 
Tadeusz Duda wśród junio
rów i Jarosław Kargula w

młodzikach. Wszyscy kolarze 
są < złonkami LZS Cieszyn.

Bieg przełajowy seniorów 
wygrał Zbijniew Hyrnik z 
LZS Pogórzi Również w ju
niorach i młodzikach trium
fowali zawodnicy tego same 
go klubu: Stanisław Urbań
ski i Piotr Kisiała.

W punktacji zespołowej pu
char przechodni ufundowany 
pri ?z Bolko Kantora zdobył 
LZS Cieszyn przed LZS Po
górze i Gwardią Katowice.

(cz)

Drużynowi zdobywcy Pucharu na memoriale gen. Józefa Bema w modelach rakiet dwustop
niowych.

Kolejny sukces modelarzy z Istebnej
Z końcem kwietnia odbyły 

się w Toruniu Ogólno
polskie Zawody Modeli 

Rakiet, zorganizowane przez 
Aeroklub Pomorski. Na star
cie stanęło ponad 100 za
wodników (w tym prawie 60 
juniorów) z 12 ekip, a wśród 
nich aktualni mistrzowie świa
ta. Aeroklub Bielsko-Bialski 
reprezentowała 10-osobowa gru 
pa modelarzy z Istebnej.

W kategorii rakiet czasowych 
brązowy medal zdobył Antoni 
Karch. zaś w rakletoplanach 
Tadeusz Maciejczyk był piąty. 
Bardzo dobrze wypadli junio
rzy w kategorii makiet rakiet 
latających. Najwyższą notę za 
wykonanie otrzymał model „Su 
per - Bornare”, którego twór
cą jest Stanisław Hubka. Rów
nież ten model przyniósł Hub
ce pierwsze miejsce za nie
zwykle udany lot i lądowanie 
na spadochronie (93 punktów 
na 100 możliwych).

Bardzo wysoką, trzecią loka 
tę, zdobył Mieczysław Zogata, 
za model rakiety radzieckiej 

f Czwartym modelarzem ml- 
■ strzostw został również Istcb- 
nian':n. An' . il i* *yk.

Tego samego dnia, w godzi
nach noix«b - :i ow -ch io 

j ny został I konkurs rakiet 
dwustopniowych o Memoriał 
generała Józefa Bema. Puchar 
został ufundowany przez wyż
szą Szkołę Oficerską Wojsk Rn 
kietowych i Artylerii. Kon
kurs rozegrano bez podziału na 
grupy. Seniorzy startowali łącz 
nie z juniorami. Wśród 28 za
wodników było 9 modelarzy z 
Istebnej, którzy przywieźli ra
kiety dwustopniowe, opracowa
ne przez instruktora Tadeusza 
Maclejczyka oraz czołowego 
modelarza Jerzego Hubkę.

Dotychczasowy rekord kraju 
w modelach rakiet dwustopniu 
wych wynosił 76 sekund. Pod
czas ostatniej imprezy był on 
poprawiany przez modelarzy z 
Istebnej aż 4 razy. Najpierw 
Andrzej Mikołajczyk poprawił 
czas lotu na 86 sek„ następnie 
na prowadzenie wyszedł Ta
deusz Maciejczyk. (osiągając 
110 sok.).

Jeszcze lepsze czasy uzyska
li istebnlańscy juniorzy. Mo-

tan Soszka który podczas 
konkursu model’ rakiet dwu
stopniowych o memorial gen. 
Józefa Bema ustanowił nowy 

rekord Polski. 

de! Mieczysława Zogaty prze
bywał w powietrzu 115 sek. Na
tomiast pod koniec zawodów, 
mimo dość słabych warunków 
atmosferycznych, model Jana 
Suszki wysunął się zdecydowa
nie na prowadzenie z czasem 
333 sek. Ten nowy rekord Pol
ski będzie trudny do pobicia.

Należy dodać, że wychowan
ków. Tadeusza Maciejczyka 
byli klasą dla siebie. Świadczą 
o tym wyniki końcowe zawo
dów. . y grał Jan Suszka przed 
Mieczysławem Zogatą, Tadeu
szem M.-cie.iczyr'rm. Andrze
jem Mikołajczykiem, Romanem 
Król m i Stanisławem Hubka. 
Zespół z Istebnej zdobył więc 
puchar im. gen. Józefa Bema.

Modela r..» z Istebnej starto
wali również ostatnio w zawo
dach modeli latających, które 
odbyły się w ramach wo cwórlz 
kich manewrów techniczno - 
obronnych ZHP zorganizowa
nych przez Komendę Chorągwi 
ZHP w Katowicach.

W konkurencji modeli rakiet 
czai iwych w grupii szkół 
podstawowych zwyciężył Ed
ward Kukuczka przed swoimi 
koleg- mi Romanem Królem i 
Mieczysławem Zogatą. Druży
nie tej przypadlo także zwycię
stwo zespołowe.

T iltże w.i..d modelarzy ze 
szkół ponadpodstawowych _vy- 
grał istebnlanln Jerzy Hubka 
przed Ja.len. Suszką i Stanisła
wem Hubką.

Tak więc zwycięskie zespoły, 
prowadzone przez instruktora 
Tadeusza Maeieiczyka, repre
zentować będą nj«ze wojewódz 
two na V centralnych mane
wrach techniczno - obronnych 
ZHP, która odbędę się w War 
szawie. (cz) 

GMINNA 
SPARTAKIADA

ZRZESZENIA 
LZS

Podczas tegorocznych 
„Dni Skoczowa” odbyła 
się na tadionie miejsco
wego KS „Beskid" gmin
na spartakiada LZS. Za
kończyła się ona zwycię
stwem sport weów z LZS 
Pogórze, którzy zgroma
dzili na swoim koncie 
133,5 pkt. Dalsze lokaty 
przypadły uZS Ochaby — 
89 pkt., LZS Pierściec — 
54 pkt., LZS Wiślica — 52 
pk*  , LZS Kowale — 49 
pkt., ZSMW Harbutowice 
— 29 pkt., LZS Między- 
świeć — 18 pkt. i LZS Wi
lamowice — 7 pkt.

Bieg na 100 m kobiet 
zakończył się zwycię
stwem Bogumiły Wożniak 
z LZS Międzyświeć z cza
sem 14,5 sek.. przed Marią 
Gluza z LZS Ochaby — 
15 sek. i Ireną Szczepań
ską z Międzvświecia — 
15.2 sek.

Skok w dal dziewcząt 
wygrała Maria Gluza z 
Ochab wynikiem 4 10 m, 
przed Anną Podli Sny z 
LZS Pierściec — 3,92 m i 
Haliną Szarzeć również z 
Ochab — 3,90 m.

Bieg na 1500 m męż
czyzn wygrali zawodnicy 
z Pogórza: Zbigniew Hyr
nik (4,30,8 min.). Józef Ki
siała (4.53,6 mini, i Stani
sław Urbański (1.59,0 
min.). Sztafeta 4x400 m 
zakończyła się zwycię
stwem družynv z Pogó
rza przed Kowalami, 
Pierśócem, Ochabami 
Wiślica i Harbutowlcami. 
Również w przeciąganiu 
liny najlepsi byli rpor- 
towcv z Pogórza przed 
Ochabami. Kowalami, 
Harbutowlcami, Wiślicą i 
Pi< Kćcem.

Wyścig kolarski zakoń
czył sie trluml >m Leszka 
Gabzdyla z Pogórza i Pie
tra Swobody z Wiślicy, 
którzy uzyskali ten sam 
czas na dystansie 400 m. 
Trzeci był Zbigniew 
KUmezak z Pogórza.

Jazdę zręcznościową na 
motorowerach wybrał 
Czesław Koni*  erny z Po
górza przed Jójtfem Ku- 
haczka z LZS Wiślica 1 
Kazimierzem Orszulikiem 
z Pierśćca.

W sumie impreza była 
udana 1 sprawnie prze
prowadzona, za co należą 
sie słowa pochwały dzia
łaczom Rady Gminnej 
LZS w Skoczowie. (cz) 

KLASA — A 
pracowity mieli ostatni ty

dzień piłkarze Klasy A. gdy, 
rozegrali oni aż dwie kolejki 
spotkań mistrzowskich. Oto 
rezultaty pojedynków czwart
kowych: Beskid Skoczów — 
LZS Bojszowy :1, .ZS Komo- 
rowice — Wisła Strumień 1:2, 
Kuźnia Ustro.. - Iskra 1 sz< sy
nu 2:0, Górnik Czechowice — 
Wicher Kaczyce 3 0, Walcow-

KLASA MIĘDZYPOWIATOW l
W bezpośrednim pojedynku

pomiędzy naszymi reprezen-
tantaml w tej kiesie, lepszymi
okazali się nlłkarze z Chybia.
Wyragil oni w sobotę z KS
Cieszyn 4:1 (2:1). Bramki dla
zwycięzców strzelili: Głogow
ski — 3, Stalmach i Dzlendzlel.
Lędziny 2# 27 31:16
Łąka 20 27 31:24
Zory 19 26 34:18
Kostuchna 19 34 27:14
Knurów 20 20 31:20
Tychy 20 20 28:27
Cieszyn 30 19 27:28
Jastrzębie 20 19 23:25
Walcownia 20 18 25:25
Halemba 19 18 23:28
Chybie *0  12 23-41
Bielsko 19 8 19:46

PIŁKA NOŻNA

CHYBIE-CIESZYN4:1
nls Czechowice — Orzeł "a- 
błocie 1*1.  Spotkania GKS 
Fal iwck — BBTS Bielsko 1 
BKS Bielsko — EL „ został 
Czechowice przełożono na 11 
hm.

Oto wyniki pojedynków nie
dzielnych: BKS Bielsko — Gl.S 
Pniówek 4:0, Wicher Kaczyce 
— BBTS Bielsko 4:2, Wisła 
Strumień — Kuźnia Ustroń 1:0, 
LZS Bojszowy — W 'Ii nwni- 
Czechowice 2:1, Elektrostal 
Czechowice — LZS Komorowi- 
c 4:1, Orzeł zabłociu — 
Górnik Czechowice 0:3. iskra
Pszczyna — Beskid Skoczów
4:2.
Górnik 22 31 48:20
BKS 32 20 42:11
Strumień 23 38 26:15
Pniówek 33 27 38:27
Ustroń 33 28 34:30

rozegrali dwl: kolejki spotkań. 
W czwartek padly nampujące 
rezultaty: Beskid Z Skoczów — 
Spójnia Marklowice 4:0 Beuk1*! 
Bienna — 3 Cieszyn 4:4.
Błyskawica Drogomyśl — LZS 
Kończyce Małe 5:1, Olza Po
gwizdów — LZS Nierodzlm 3:0, 
LZS Kończyce Rudnik - LZS 
Pruchna 2:2, LZS Bąków — 
Olimpia Goleszów 1:1, LZS Sl

BLTS 32 25 44:27
Bcjszowy 33 33 27:26
Pszczyna 33 32 36:33
ElektroL'-l 32 20 25:33
Skoczów 33 30 30:38
Zeblode 33 19 33:42
Kaczyce 33 18 39:54
Komorowie« 33 11 20 43
Walcownia 33 11 18:43

KLASA — B
Również piłkarze; tej k’i! y

moradz — Kolejarz zebrzydo- 
wlci 4:2.

Żaś w niedzielę uzyskano 
ni Stępuj jce wyniki: LZS Koń 
czyce Rudnik — Błyskawica 
Drogomyśl 4:4, Olimpia Gole- 
sz< w — LZS Kończyce Małe 
3:0, KS 3 Cieszyn — Olza Po
gwizdów 1:1, Spójnia Marklo
wice — LZS Slmoradz 8:0. LZS 
Pru hna — Beskid Brenna 1:5. 
Kolejarz Ze irzydowfce — LZS 
Bąków 1:3, LZS Nierodzlm — 
Beskid Skoczów 3:3.
Pogwizdów 23 38 56:30
KS 2 c»e»izyn 33 33 83:32
Nierodzlm 33 27 51:39
Baków 23 26 49:49
Drogomyśl 33 25 M:44
Brenn. 33 24 52:38
Goleszów 33 24 40:43
Marklowice 23 23 49:43
Kończyce M. 23 31 30:37
Skoczów 23 18 36:67
Pruchna 33 18 37:67
Kończce R. 23 17 39:5«
Zebrzydowice 23 16 39:54
Slmoradz 23 13 35:63
Opracowi ł: Paweł CZUPRYNA

Okręg Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Biel
sku E lałej wybrany zo
stał nic bez kozery „a 

przedsezonowy rekonesa i 
przedstawicieli prasy z całe go 
kraju, zrzeszonych w kluhai h 
dziennikarzy turystycznych 1 
związkowych.

Na terenie tego Okręgu 
przeprowadza się sporo cieka
wych eksperymentów.

Pytania postawione dyrek
torowi Okręgu — Marianowi 
Kałonlowi pozwoliły wyjaśnił 
wiele spraw związanych z or
ganizacją wczasów FWP.

— Pracujemy w wyjątkowo 
trudnych warunkach. Stare 
przeważnie budynki, którymi 
dysponujemy, trzeba ustawicz
nie poddawać remontowi, ■ |U 
Jeszcze na przeszkodzie stoi 
brak sił roboczych 1 przedsię
biorstw, któn. podjęłyby się 
takich remontów. W tych wa
runkach tworzymy własne eki
py remontowe.

Drugi niebagatelny kłopot to 
rotacja kadr. Pracownicy — 
szczególnie fizyczni zmieniają 
się u nas często, traktując pra
cę w FWP jako odskocznię od 
lepiej płatnych zajęć.

Cóż nam pozostaje? Wydłu
żanie sezonu, ulepszanie usług, 
szczególnie w zaJtre’lc żywie
nia, organizowanie coraz bar
dziej atrakcyjnych imprez, 
urządzanie wycieczek itp.

Z dużym uznaniem zczi 1- 
wiczów spotkały Uę nowe for- 
iiy „erwisu, np. „stoliki izyb- 

kiej obsługi". W niektórych 
domach wczasowych, m. In. w 
„Zwardonlance", obowiązuje 
w żywieniu „synem szwedz
ki”, polegający na tym, że każ
dy wybiera s< bie dowolną po
trawę.

W wlśiańskiej „Małgorzatce" 
wpadliśmy na ."'ri Brailla 1 
kurs... kucharek z całej Pol
ski. Wczasowicze chwalili do
brze przyrządzone potrawy.

Jakoś nieporęcznie było nam 
dowiadywać się o życiu kultu- 
alnym na wczasach To temat 
tćląż wstydliwy. Po prostu 

nikt nie wie, jak się zabrać 
do racjonalnego „zagospodaro
wywania kulturą” wolnego

Widok Istebne/ w wiosennej szacie. ^iFot.s Stanisław Cera- 
nowicz.

DZIENNIKARZE 
w beskidzkich ośrodkach wczasowych
czasu. Wprawdzie wszystkie, 
przemiła kierowniczki domów 
wypoczynkowych, klubów, 
świetlic 1 kawiarenek wczaso
wych od Szczyrku po Ustroń 
zapewniały nas o tym, że 
„wczasowicza wyżywają się 
kulturalnie”, ale stwierdzenia 
te wciąż wydają się enigma
tyczne. Bo, nawet zaciszna ka 
wiarenka FWP w Wiśle, pro- 

_dznna przez panią Stefanie 
Goj, poza naUrojem 1 czarną 
kawą, niewiele może ofiaro
wać swoim klientom.

Pani Anna Dyblch, kierow
niczka Zespołu Ośrodk DW 
FWP w Jaworzynce czyni nie
ustanne starania, by do pro

gramu zajęć wplatać nowa 
atrakcje. Ale nawet „spotka
nia z ciekawymi ludźmi” nie 
mogą wypełnić luki w pro
gramie, który wciąż domaga 
się szerszego spojrzenia na 
program kultury wypoczynku 
na wczasach. Wprawdzie szef 
programowania FWP w Biel
sku-Białej, Janusz W ila-ut 

odszeptywsł natrą że zaint.ire 
«owanla ludzi i,a wczasach są 
niejednolite, ale nie jestem 
całkowicie pewny, czy jystem 
wczasów specjalistycznych, któ
ry jest częściową odpowiedzią 
na pytanie: jak zaspokoić róż 
norodne gusta wczai owiezrw, 
rozwląże zagadnienie.

— Jest już w Poll t viel« 
ośrodków FWP specjalizują
cych się w organizowaniu 
wczasów dla określonych grup 
społecznych — głośno wypo- 
viJda swą myśl towarzyszący 

nam zastępca ..„czelnego dy
rektora FWP, Romuald Okra
sa. Również w rejonie be .„id: - 
kim uruchamiamy takie wcza
sy. I tak w Węgierskiej Gór
ce po raz pierwszy otwieramy 
dom wczasowy „dla seniora". 
Dla „nałogowych" wędrow
ców, nie mogących spokojnie 
•'Siedzieć na miejscu organizu
jemy w rejonie Beskidów 
wûjs ly „łazęgowiczów", wresz
cie dolinie Istebnej, na tzw. 
Zoltlu, przygotowujemy 
wczasy dia zmotoryzowanych.

Ludziom na wczasach nie 
wystarczają telewizor, potań
cówki przy adapte rze czy na
wet najbardziej »trakcyjne, bo 
z przeźroczami, wykłady i po
gadanki iWP Również wy
cieczki nie wszystkim przypa
dają do gustu.

A biblioteki? Nie są one zbyt 
zasobne w nowości, toteż nie
zbyt chętnie korzystają z nich 
ludzie pracy, nawet ci młodsi 
wiekiem.

Sugerowano na konferencji 
potrzebę budowy boisk spor
towych 1 placów gier.

Ale przecież są dowody, ża I 
w dotychczasowym ternie 
wczasów można robić poży
teczne rzeczy v zakn 1 kul
tury 1 kulturalnej rozrywki. 
Przekonali się o tym uczestni
cy lotnej konferencji, zawi
tawszy do U t.'onia, gdzl w 
klubli „Kużnlk” spotkali się z 
jego kierownikiem, Janem No
wakiem. Na przykładzie tego 
klubu można dowieść, jak po
żyteczny jes> mariaż bazy za
kładowego Domu Kultury FSM 
z inicjatywą FWP.

Region cieszyński — Jak 
wspomLiimc pc d :zas narady 
— wypracował juz szereg cie
ki iwych koncepcji. Toteż po 
raz pi< rwszy na przykład: lę 
jaszowlecklejo ośrodka doko- 
•ans została orzez Antoniego 
GUdvsza naukowa analiza 
«żczasów.

WŁADYSŁAW OSZLLDA

172. O JEDNYM 
WOJOKU

I KRÓLEWSKU CERZE
• ■ YŁO SE ROZ TRZOCH 

D BRATOW. Służyli przy 
^■wojsku, Jedyn był ofi- 

cyrym, jakimdke po- 
rucznikym, drugi już pułków 
nikym, a trzeci brat dziepro 
narukowoł. był rekrutym.

A ie to cygaństwi je wszę
dzie tóż aji w tym wojsku 
cyganili. Ci oficyrowie se w 
kasynach jeali, pili, wszyć- 
kigo mieli dość, a biydny tfo 
jol: ciyrpioł płód.

To nie było tak, jak dziś- 
ka. Dziika je równouprew- 
niyr.i i wszyscy jednako je
dzą. A wtedy ci lepsi se le
pszy jedli, a rekruci mieli 
biyr’ Było baji w jadłospi
sie dwacet d ko kiełbasy, a 
jak to chynyli na wagą, tóż 
jyny >ylo dwanokcie deka. 
Nie cukrowali teł kawy.

Nó i tyn wojaczek z tych 
trzóch braci, tyn rekrutek 
robił z tymi oficyrami w ka- 
ynie okropny krawat.
— Wy chachary, wy zło

dzieje — padół a- tói nas 
tak gonicie, a wy sie tak 
tu dobrze mncie!

Ci bracia mu prawią:
— Siedź po ctthu, bo uwi- 

dzisz, łe cie zamknymy.
— Róbcie sy mną, co chce- 

cie, ale sprawiedliwość musi 
byi.

Zaś okropnie pieknie grała 
muzyka, przyszeł tyn hra
bia, pado:

— Jo ci doi fajne pudełko, 
a tyk mie tak ocyganił. Jak 
dziika nie podziesz na mu
zykę, to zrobię z tebą íl>,_ co 
z inszymi, i Ini teł nie cb cieli 
iść i rano ich już nie było.

— Tóż przyda, ale bych za 
to jeszcze co chciał. Co mi 
możecie dać?

— Dom ci taką portmonet
kę, że choćbyś nic wiyir. wie
lo płacił, nigdy ci nie bydzie 
ubywało piniędzych. .

Jak ją wyciągnął, wojok 
zak po ni cyk! bagnetym, 
portmonetka spadła do koła. 
Hrabia sie stracił, wszystko 
sie pogasiło, muzyka prze
stała grać. Wojok sie podzf- 
woł do portmonetki, uwi- 
dzioł same złote dukaty. 
Schował ją do kapsy.

Na drugi dziyń przychodzi 
po niego podoficer, pyto sie:

— Cóż tu było?
— Na nic nie było.
— Tóż idymy.
— Dobre, ale wlytmy, pa

nie plutonowy — bo przyszeł 
po niego plutonowy — do ja- 
kij knajpy.

Wlyźłi, jedzą, piją, wojok 
płaci, a piniędzych nie uby
wa. Tóż strasznie zapili, ty- 
dziyó. baczowali. Aż ich pc- 
tym patrolki ch adały. Na
szli ich w tej knajpie dopi
tych przestrasznie.

Zebrali ich, zamkli na czteT 

PAWEŁ RUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

Tak dłógo z nimi wrzesz
czał, aż go zawrzyli do ha- 
resztu. Jak wyszel, zak 
wrzeszczał. I tak to trwało 
chyba z pół roku. Braciom 
ka jkę o niego szło, ale cały 
ty władze uznały, że go trze 
ba dać na stracyni.

Za miastym, bardzo daleko 
była prochownia. To był ta
ki megacyn, zbrojownia. Jak 
tam i alt na posterunek woja 
ka, tóż we dnie każdy jedyn 
wydyrżoł, ale jak przyszła 
noc, tóż jakby pif ren strzelił
— kansi sie tracił. Rano ani 
śladu po wojaku nie było. 
Zodyn ni móg uwachować, 
co sie i nimi robi.

— Tam go dómy, na tyn 
posterunek za ty jego wy
bryki!

Kludził go na tym posteru 
nek podoficyr, zebrali sie z 
takim tiwym staruszkym. 
Tyn prawi:

— Jo wiym, criłapiecżku, 
kaj idzit — na stracy”', 
Ale nie bój sie, nic ci nie 
bydzie. Tu oto mosz święco
ną krejdę, tóż se weź. Jak 
przędziesz na tyn posteru
nek, weź se bagnet na gwer, 
a wiela ci tyn gwer dosta
nie .tóż se opisz tą krejdą 
taki Koło na ziymi. Z tego 
koła nie wychodź, bo sie bę
dą z tebą od jedynostej do 
jednej po północy straszne 
Iziwy robiły. Ale jak przez 

tyn czas wydyrżysz, to ci już 
nic nie bydzie.

Starw.z <k zniknół. podofi
cyr go pożeg jł, a wojokowi 
aż sierce zabiło. Już, wży
cie, ani nie czakoł tej jedu- 
nostej godziny, poror. dof ba
gnet na gwer, zrobił to koło, 
jako mu tym staruszek na- 
poręczył. Opisoł to koło kwię 
coną krejdą i stoi na tym 
posterunku.

Jak przyszło dwanaście go
dzin, choć to vyta tako ru- 
i rc, porożygało sie elektry
czne światło, zaczła grać mu
zyka, iakby na jakim wie- 
sielu. A to wszycko po to, 
żeby go jako i wąbtć. Ale on 
myśli: „Nie pódę, choćby nie 
wiym jako muzyka grała, 
choćby sie nie wiym ce ro
biło.'”.

Naroz przyszeł ku niemu 
jakisi hrabia. Pado.*

— Ty tu tak stoisz? Na 
poj na muzykę. Podziwej 
sie: wszycko wojsko tańczy, 
jest tu twój brat podoficyr, 
jest pułkownik, kozali po 
tebie iśćh

— Nie pódę, bo jo jest na 
posterunku, a posterunek to 
w wojsku rzecz święto. Jak- 
bych go opuścił, to mie ni 
ma. A’ie pódę.

— Tyś je głupi. Podziwej 
sie: dani ci taki pudełko, że 
ono «pełni każde twoi życzy- 
ni.

— Ja? Tóź jakbyicie mi go 
da’i, tóź bych możne aji po- 
szeł no tą muzyKę.

Typ hrabia wyjon taki zło
te pudełeczko, wyciągnął rę
kę, a wojok mu po ni ciap- 
nył bagnetom i to pudełecz
ko spadło do koła.

— Nó, hrabio, pudełeczko 
już je moi. a wy se może cie 
Uć

Hrabia zniknył, ucichła mu 
zyka, pogasło światło — jak
by nigdy nic. Wojok doczkoł 
do jednej — nic e ’,de stelo, 
ale Jut do rana borok z te
go koła nie wyszeł. Ocałoł i 
miot w kapsle złote pudełko. 
Ni miało to źodnęch dwiy- 
rek, ale kie to było ze złota
— zostawił se to na pamiąt
kę.

Reno przyszedł po niepo 
podoficyr, pyto sii

— Zyjesz?
— Żute-
— i cóż tu było?
— Na nic takiego.
— Tóż pódymy do domu.
Zebrali sie, poszli. Ale jak 

szli kole tym oficyrów, zaś 
przeklinał i zaś go tam dali.

noście dnich. Jak ich puścili, 
tyn zaś przeklinał, bo kawa 
była nlesłodko i chybiało 
kiełbasy.

— jeszcze raz tam pó  
dziesz!

*
„Toż do trzech razy sztu

ka" — myśli se tyn wojok. 
Zaś go tam zakludzili, przy
szeł tyn hrabia, pado:

— Widziołeś? Przydała ci 
sie moja portmonetka. Ale 
na co je to pudełko — nie 
wiysz. To je dziepro przydaj 
no rzecz. Powiym ci, do cze
go przydajno, jak pódziesz 
na muzykę. Ale jak nie pó
dziesz, nigdy sie nie dowi (sz. 
Mogę ci jeszcze jedną rzecz 
dołożyć.

Wyciągnął _ kapsy taki 
małe hośliczki, smyczek i 
sto’eezek.

— To ci dom. Jak se, wo- 
joczku, na tyn stołeczek sied 
mies:, a tym smyezkym po 
tych hôJli'-tkacb zajmesz, 
ty struny zaj.ifzczą, tói jak 
powiysz „zaniyś mie tom i 
tam”, to cie tyn stołeczek za
niesie.

Ale wojok zaś ciapnył ba- 
gnetym i zaś to wszystko by 
ło j.go. Hrabia poszeł, wszyć 
ko sie straciło.

Rano przyszeł po niego 
plutonoiuę, pyto sie:

— Cóż tu było?
A tyn podo:
— Nic. Nic nie było.
— ^ óż po imę.
— Nie, d‘iiśka polecimy.
— Wiazę, że sie tu jidnek 

cosi stało, istoś zwariowoł. 
Jckóź tu polecimy?

— Jyny sie nie bój.
Wzioł tym stolicze’', pado.*
— Rozciąg się, stoliczku, 

na dwóch.
Poroz sie zrobił większy, 

miot piekne oparci, jakisi dy 
fonny pod nogi... Siedli, wo
jok zajon smyczkym po hóśli 
czkach. Jak struny zapiszcza
ły, wojok prawi:

— Stołeczku, zawiyź nas do 
stołecznego miasta, do nej- 
lepszej knajpy.

Zaniós ich, zrobił się mryn 
szy, wojok go schował do 
l avjy.

Jedzą, piją, a piniędzych 
nie ubywało. Jak „'e im jut 
tam sprzykszyło, s’edłl na 
stołeczek i jechali kaj indzf. 
Aż ich chycili i zaś zawrzyli. 
Ale kie go ani d'abli na war 
cie nie wziyni, zwolnili go za 
jakisi czas do cywila. Przy
szeł ku nim brat, tyn puł
kownik, pado:

— Francek, hier sie do cy
wila.

— Do cywila? Dobre- ole 
dej mi na jedyn dziyń do
wództwo nod pułkyrn. Jutro 
je akurat sobota.

— Na cóż chcesz zrobić?
— Uiridricie. Nic złego.
— Nó dobre, a chcesz mieć 

mundur pułkownika?
— Ni, nie trzeba.
Ogromnie byli ci bracia cie

kawi, co też tyn brat wymy
śli.

Rano pobudziła wszystkich 
trąbka.

— Dowódcy, szefowie kom
panii — zbiórka!

ZebrcV sie na placu kosza
rowym oficyrowie, podoficy 
rowie, a tyn pado.

— Umundurować wojsko! 
Dat ’m z magazynu nowe 
mundury!

Zi brali wszeckich, z całego 
pułku, on na przodku, pra
wi.*

— Dowódcy kompanii, sze
fowie — -a mną m< rsz! Kie
runek miasto!

Przyszli, spozustawloł woj
sko za stołami w najwięk
szych hotelach, zamówił gu
lasze, juszelajci jadzyni, pici, 
kurzyni. Utyli se, wiela wla
zło, a on wszueko płacił. Pi- 
niążków mu nie ubywało, bo 
mioł te zaczarowaną port
monetkę.
»CIĄG DALSZY NA fTR. 51
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Ustroński szpital reumatologiczno-rehobilltacyjny. # Fot.: Les rek Sikorowski.:

Pełne poparcie dla postanowień XVII Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

Województwo bielskie wniesie swój wkład 
w dalszy rozwój naszego regionu i kraju

Powiatowa organizacja partyjna 
podsumowała dotychczasowy dorobek

Egzekutywa Komitetu 
Wojewódzkiego

W dniu S bm. obradowa
ło w Cieszyn— Ple
num Korni etu Po
wiatowego PZPR, któ 

re prowadź» s< kret~rz KP 
Tadeusz Tom'cxek. Referat 
Egzekutywy na temat reali
zacji planu społeczni - go°- 
podar eeo rozwoiu cieszy ń- 
=kiego n jionu oraz zadań 
wynikających z uchwały 
XVII Pif rum K* 1 PZPR wy
głosił I sekretarz Komitetu 
Powiatowego Jan Chodura.

Zakłady pracy Ciesz yńckie 
go wykonują z powud-eniem 
przyjęte plany. W okresie 
pierwszych 4 miesięcy uzys
kano zaawansow inię planu 
rocznego w 34,7 proc., przy 
dynamice w wysokości 11,7 
proc. Dobrymi wynikami 
zamknięto równi, i maj.

W odpowiedzi na apel Ed
warda Gierka i Piotra Jaro
szewicza załogi regionu pod
jęły ponadplanowe zadania 
wartości ponad Ile min zł, 
Do tej pstry wykonano je w 
ok. 36 proc.

Wyniki miniony cl. miesię
cy dowodzą, że uzyskiwanie 
wysokiej dynamiki produkcji 
ma w nai zych zakłada h 
wszi Ikie cechy stałej ten
dencji. Co priy tym ważne, 
to fakt. je o 13,4 proc, wzro- 
ia w porównaniu z rokiem 

ubiegłym wydajność pr« cy. 
W całości zawdzięczam^ jej 
przerost sprzedaży prcduk:ji 
i usłui_'.

Dobry..ii wynikami może 
(CIĄG DALSZY NA STK? 2)

Józef Bnziński (I sekretarz 
KW), Andrzej Barzyk (sekre
tarz KW), Jan Choduca (se
kretám KW), Małgorzata 
Gąeszek (przewodnicząca ZZ 
ZMS w Zakładach „Cheł
mek”). Marian Drewniak l ;e 
krętacz KW). Jan Gwóźdź 
(przewodniczący Ra ty Woje
wódzkiej FSZMP\ Franciszek 
Hernas (dyrektor Zj< dnocze- 
nia Przem: łu Wełnianego 
„Dołudnie” w Bielsku-Białej), 
Antoni Huczek (I sekretarz 
KZ PZF w FSM Bielsko- 
Btała', Józef ŁanudeL (wo

jewoda bielrki). Janina Maz
gaj <bry%adzi-tka Bic Iskich 
Zakł idów Przemysłu Lniar- 
skiego .Lenko), Emanuel

Mikołajczyk (ślusar- kro™ 
ni „CL’ bi« poseł na Sejm), 
Elźbie*  > Mrocr0'. (I sekroUr' 
KM PZPR w di-Jsku-Biauj), 
bázi: ław Babickl (kuratc

Okręgu Szkolnego w Biel
sku-Białej), ifidr Repelr 
rdcr (brakarz Fabryll Meb‘ 
Gięty :h w Jasienicy). Jó
zefo Salek (przewodnicząca 
WKKP) Cr "sław Słot: (1 >e- 
kretarz KM PZPR w Oświę
cimiu), Antoni Urbanie" 
(wicewn'jwoda bielski). Ka
ro! Węglarrj , (przewodniczą
cy RSP w Goltszowie\ Rj• 
..'»rd Witek (komendant wo
jewódzki MO v Bielsku-Bia
łej).

Sekretariat KW PZPR

Okresowe trudności zostały przezwyciężone

Mleka i jego przetworów nie zabraknie
W pierwszym I irtale bieżącego roku dało się zauważyć 

pnważn*  i braki w zaopatrzeniu rynku w artykuły mleczne 
Ma dodatek konsumenci skarżyli się na de najlepszą 

ukoić mleka i I war. gów. Zjawiska te były dość denerwujące 
z uwagi na niemożliwość zniwelowania ich za pomocą tzw- 
artykułów następczych posiadających mniej więcej tę samą 
wartość odżywczą • witaminową.

Dla “ikoa nie jest tajem- 
n cą, że wysokość plonów z 
hektara zależy w poważne; 
mi «rze od pogody W roku 
ubiegłym plon’ te były zna
cznie niżrze niż przewidzia
no, znacznie też niższe niż w 
latach poprzednich. Skut
ki m nieuiudzaju był więc 
dotkliwy brak pasz, niższy

skjp mleka i w konsekwen
cji nie nasycony rynek.

Nic dziwnego, że plany 
przetwórstwa mleka, m. ni. 
w Okręgowe i Mleczarni w 
Skoczow« t wykonywano za- 
’edwie w 60 proc. Taka sy
tuacja trw iła przez pierw 
sze cztery miesiące br. Br 
kowało około 25 proc, surow 

ca. Ji dn*kże  na skutek na
silenia opera ywności i po
mocy Wojewódzkiego Zarzą
du Spółdzielń Mleczarskich 
w Chorzowie udało się uzy
skać dodatkowe dostaw z 
Opok zcLyzny i okolic. Do
datkowe kłopot sprawiał 
transport. Ale i ten problem 
udało się przezwvciçz.-vd

Obecnie w sklepach można 
bez żadnych kłopotów nabyć 
mleko, śmietanę, kefir, twa
rogi chude i tłuste, sery to
pione w wielu odmianach 
or«z masło.
—Okręgowa Spółdzielnia fł*  
(CIĄG DALSZY NA STB. »)*

Nowoczesny szpital reumatologiczny 
w kompleksie leczniczo-rehabilitacyjnym 

przekazano do użytku w Ustroniu-Zawodziu
i dniu 3 bm. nastąpiło uroczyste przekazanie do 
użytku kolejnego obiektu w ustrońskiej dzielnl- 
jy leczniczo-rehabilitacyjnej. Tym razem jest 

to nowoczesny szpital reumatologiczny, przeznaczo
ny dla 363 pacjentów, o kubaturze ponad 72.000 me
trów sześciennych.

Moment symbolicznego przecięcia wstęg', którego w obe c noś - 
ci zastępcy członka Biura Politycznego KC, I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach Zdzisława Grudnia dokonał człone'.; Rody 
Państwa, wojewodo katowicki Jerzy Ziętek, G Fot.: Tadeusz 

Kopaczek:,

W uroczystości otwarcia no 
wej placówki It zniczej, któ
ra będzie służyć w przewa ta
jącej m.-rze "órnik-m i hut
nikom ślasko-za^łębiow-kiei 
aglomerac-i przemysłowej, 
ucz stniczyli: zastępca cz> 11 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Partii w Ka
ti. wicach Zdzisław Grudzień, 
członek K *dy  Państwa, woje
woda katowicki gen. Jerry 
Ziętek, wiceminister zdrowia 
i opieki społecznej Józef 
Grenda, wiceprzewodniczący 
CRZZ, przewodniczący WRZZ 
w Katowicach Koman Sta
choń i inni.

Ustroński szpital rehabili
tacyjno - reumatolciiczny po 
sijida kilka ddziałów, m. in. 
re-ima r,logiczny, ortopedycz
ny. aKł.d przyrodoleczniczy 
wraz z basenem kąpiel >wym 
dc gimnast; ki rek ihilitacyj- 
nej, blok diagnostyki, labo
ratorium, apt< kę oraz super • 
nowocześnie wyposażona salę 
operacyjną. Dn dyspozycji 
chorych jest także nark z u- 
rządzeniami rekreacyjnymi i 
sportowymi.

Szpital, budowany według

(CIĄG DALSZY NA STR. »)

Plenarne posiedzenie KW 
oraz narada aktywu

Dj IA 3 bn odbyło się 
róvJníež pierwsit ple
narne posiedzenie Ko 

mltetu Wojewódzkiego PZPR 
w Bieisku-Bialej. Otworzył 
je uczestniczący w obradach 
następca członka Biut„ Po
litycznego KC, minister 
spraw wewnętrznych Stani
sław Kowalczyk. Zarekomen 
dowal on w imieniu Biura 
Politycznego Józeia Buziń- 
skiego na stanowisko I se
kretarza KW, zaś Andrzeja 
Barzyka, Jana Chodurę i Ma
riana Drewniaka na stano
wiska sekretarzy KW. Pro
pozycje te Plenum pizyjęło 
jednogłośnie.

W trakcie obrad plenar
nych dokonano wyboru Egze- 
kiä ywy K A. Jej skład dru
kujemy niżej.

Przemawiając na Plenum, 
I sekretarz Komitetu U oje- 
wódzkiego Józef Buziński 
stwierdził m. in„ że stoją 
przed nowo wybraną insti—- 
cją poważne zadania ideowo- 
polityczme j organizatorskie, 
do rozwiązywania których 
trzeba przystąpić niezwłocz
nie. Mówca w”raził p-wnośó, 
że członkowie wojewć dzkich 
władz partyjnych dołożą mak 
-simum starań, hy te zada-
CIAG DALSZY NA STR. Z

Sianokosy w polni
Podstawowe prace wiosen

ne na porach, łącznie z sie
rrami kukurydz! zoołałv już 
w naszym regionie ukończo
ne. 24. adzono ' również n i 
4800 ha ziemniaki. Pod 
buraki pastewą s przeznaczo
no 1200 ha, a pod cukro-”e 
178 fca. zaś poJ warz: w-a 840 
Ka

Zbiór popi mów ozimych 
minął już półmetek. Mimo 
nic najlepszej aury na prze 
łomie maia i cz rwca sk szo- 
r.c już około 40 pro<. łąk. 
Wszystko wskazuje na to. że
— o ile tylko dopisze pogoda
— do połowi '< zerwc» zakolś- 
czy się wiosenne sianokosy.

Według oceny pracowni
ków gminnych służb rolnych 
stan zbóż ozimych ożłz rze- 
p&ku jest tado"’alajacv Q- 
statnic deszcze sprzvjały we 
ęetacji zasł iwów w»osennych 
Dohrv jest także stan upraw 
w rzj'WTiych.

W SKR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych i gospodm - 
stwpch państwowych widać 
dobre przvgotowr nir do kam 
panii żniwnej. W POM-ach 
prowadzone są ostatnie re
monty k 'mbajnów i snopo- 
wiazałek. Ten właśnie głów
ni« snrzęt bodzie pracował na 
polach naszego regionu w o- 
kresie żniw. (cz)

XXX-Iecie Wojsk Ochrony Pogranicza

Święto żołnierzy w zielonych otokoch
ÏLBILEUSZOWI XXX- 

lecia Wojsk Ochrony 
Pof anicza poświęcony 
oył czwartkowy uroczy

sty konrert w cieszyńskim 
Teatrze im. Adama Mickie
wicza. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosił przewod
niczący MRN Tadeusz Tomi
czek, któr- mówił o zasłu

gach polskiego oręża w roz
gromieniu hitlfirowskieco 
faszyzmu oraz o ciężkiej i 
odpowiedzialnej służbie żoł
nierzy w zielonych otokich.

Nr itępm s wystąpiła na 
deskach teatru przybyła do 
Cieszyna wojskowa orkie
stra dęta, która uprzednio 
koncertowała na cieszyńskim 
rynku. Potem zaprezentował 
udany program amatorski 

zespół Górnośląski Bryga- 
d” WOP.

Tojr> samego dnia żołnie
rze i oficerowie Górnoślą
skiej Br”»ad” potkali rię •. 
kierownictwem cieszyńskiej 
Filii Uniwersytetu Śląskie
go.

Z okaz' i 30 rocznicy po
wstania Wojsk Ochrony Po
granicza odhvł się w Gorzy
cach jubiltuozow" Zlot Dru
żyn Harcerskiej Służby Gra
nicznej z województw; opol
skiego, k„,ow i-kiepo i biel
skiego. Uczestnicy tej impre
zy zapoznali się z żołnierską 
i łvł5ą. odwiedzili kilka 
strażnic Górnośląskiej Bry-

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Sukcesy załogi cieszyńskiego „Poiifarbu" 
uhonorowane sztandarem premiera i CRZZ
ÆRZYWA OSIĄGNIĘĆ pro 

dukcyjnych, ekonomicz
nych I socjo!nycl zolo- 
gi _LMzy"* k,ril Fabryki 

Farb i Lakierów pnie się bez
ustannie w górę. W okresie 
minionych 4 lot „Polifarb" uzy 
skał przyrost produkuji towa
rowej o 365.000.000 złotych, 
zaś wydajność pracy podnio
sła się o 91 proc.l

Dla 41 wyrobów zakład uzy
skał znaki najwyższej jakości. 
Podjęto wytwarzan c 142 no
woczesnych wyrobów lakier« ■ 
wych d*a  notrreb przemyśle« 
m itoryrac .jnego, meblarskiego 
oraz na rynek krajowy i u 
eksport

Osiągnięcia te — nie pomija- 
iąc wzorce ych niemal sukce- 
•6w w zakresie spraw socjal
no-bytowych — sprawiły, it 
w lataeh irrl—1«74 CFFiL wlj-

(C1ĄG DALSZY NA STR. »I

Ministe1' przemysłu chemicznego Maciej Wirowski przekazuje 
sztandar dyrektorowi „Poiifarbu” Józefowi Mędrkowi. • Fot.:

Tadeusz Kopaczek

Gmina Skoczów w czołówce
Niedawno podsumowany 

został ubiegłoroczny kon
kurs o tytuł „M strza Gospt - 
darności”. Gmina Skoczów 
okaniła dę najlepszą na 
Ziemi Cieszyńskiej dwuna
stą lokatę natomiast zdobyła 
na szczeblu wojewódzkim. 
Przedmiotem oceny bvły wy 
niki produkcji rolnej 1 czy
ny społeczne.

Pomyślne rezultaty w za
kresie produkcji rolnej uzy
skano (pomimo bardzo duże
go rozdrobnień a gospo- 
dari tw) dzięki mklm przo- 
oującym wioKkom. jak Kowa 
le i Ochaby i takim v zero
wym rolnikom indywidual
nym, jak Karol Husarek z 
WÜPmo”'*,c,  Karol Krzyweń 
■ Kowali, Ryszard Bi snów-

ski z Ochab 1 Krystyna Br- 
Mk g F*ogórz<

Cr-n; społeczne od dłuż-, 
•zego już czasu były ..spe
cjalnością” mieszkańców 
gminy. Okaząło się, że w ro
ku ubiegłym wypracowali 
oni sumę 16 min złotych, 
przekraczającą, dodajmy, 
roczny budże gminy. W ra
mach «-synów buduje Ssę i 
mud mizuje drogi. inFżaluja 
iświetlenie, urządza boiska 
portowe orf. tworzy się o- 
środek spor owo-wypc-'zj n- 
kowy n‘ Górnym Borzt

Pół miliom złoty« h, jakie 
gmina Skoczów zdobyła w 
nagrodę za gospodarność 
przeznaczono na dalsze in
westycje. podnoczjm warun
ki bytowi mieszkańców wsi.

(J>

Józel Buziński — I sekre
tarz,

Andrzej Barr-k — sekre
tarz. DLia’acz partyjny i pań 
i twow. U-odzony w Biel
sku-Białej. Były I sekretarz 
.■ omitetu Powiatowego PZPR 
w N >«vym Mii .ici i człon*  k 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Olsztynie. Ostatnio derekte- 
Biura WRN w Olsztynie

Jan Chodura — sekretarz. 
Wieloletni dz.ałacz partyjny. 
Były I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR w Cie
szynie i zastępca członka Ple 
num KW PZPR w Katowi
cach. Prze wodwczący Powia

towej Rady Narodowej w 
Cijszvnie

Marian Drewniak — sekre
ter», Wie Soletm działacz par
tyjny. Były I sekn tarz Ko
mitetu Powiatowego pZPlI 
w Bielsku-Białej i członek 
Plenum KW PZEW w Kato
wicach. Zastępca członka KC 
I ZPR.

Józeia Salek — członek Se
kretariatu, przewodnicząca 
Wojewódzki“) Komisji Kon
troli Partyjnej. Wieloletnia 
działaczka partyjna. Były se
kretarz Komit tu Powiato
wego PZPP iv Biel ;ku-Białe‘ 
i .słonek Plenum KW PZPR 
w Katowica :h.

Józef Buziński
Ur idził się 13 lijica 1923 ro

ku w Suchcdn.owie, w woj. 
kieleckim. Jest pochodzenia 
robotniczego. ' Ze Śląskiem 
związany od wczesnego dzie- 
riństw-i. Za~J wno szkutę pod
stawo vą jak i gimnazjum u- 
kończyt w.Katowicach. W o- 
kresie ikupą -ji Józef Buziń
ski był więziony rainierw 
we Wrocławiu, potem w 
Brnie i wiedniu, wr iszcic, 
doi styczni 1945 r, w obozie 
Kleinmuenchen koło Linzu.

Po wyzwoleniu pricov ał 
najpierw w przemyśle w Ka
towicach skąd skierowany 

został na Opolszczyznę. W 
maju 1945 i oku został se
kretarzem gminy w Tu
łowicach. Następnie pełnił 
funkcję prezesa Zarządu Po
wiatowego ZSCh w Niemo
dlinie.

V jkrt sie tym był aktyw
nym działaczem Polkiej 
Partii Robotniczej. Został 
wyhr my członkiem Plenum 
i Egzekutywy tamtejszego 
Komitetu Powiatowego PPR.

W roku 1948 Józef Buziń- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 5) 
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Plenarne posiedzenie KW
(DOKOŃCZENIE ZE STB. «

nia wykonać z honorem — 
Zgodnie z oczekiwaniami kie- 
rownictva partii, mieszkań
ców województwa i c_łego 
kraju, którego Bielskie »ta
nowi znaczną część.

Bezpośrednio po Plenum 
odbyła Mą narada aktywu 
partyjnego 1 społeczno-gospo
darczego, którą prowadził 
Józei Buziński. Główne kie
runki działania wojewódz
kiej organizacji partyjnej o- 
raa władz administracyjnych 
województwa bielskiego 
prz »datawili: I i ekritarz KW 
Józef Buziński i wojewoda 
bielski Józef Łabndek (omó
wienie wystąpień publikuje
my n str. 3).

W dyskw ji dokonano m. 
in. Oceny 'przebiegu r >al'zacji 
zadań .polec zn -gospodar
czych w poszczególnych re
gionach 1 zakładach pracy 
w Jjewództwa, wskazując na 
istniejące potrzeby i możli
wości ich zaspokojenia. Głos 
sabierali: I sekretarz KZ 
PZPR Zakładów Chemicz
nych w Oświęcimiu Jerzy 
Saratowiec, naczelnik mia
sta Ciesz: na Jan Kulig, dy
rektor naczelny FSM Ry-

Józef Buziński
(DOKOŃCZENIE ZE~8TR.i) 

aki był jednym ze współor
ganizatorów Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Katowi
cach, a następnie powołano 
£o na kierownika Wydziału 

lotnego tegoż KW.
W latach 1980—1952 był słu

chaczem dwuletniej Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR. Po 
jej ukończeniu został wybra
ny sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego partii w Opo
lu Od roku 1953 do 1955 był 
sekretarzem KW PZPR w 
Lublinie.

W latach 1955—1957 Józef

ssard Dziopak. pracownica 
zakładów Przemysłu Baweł
nianego w Andrychowie Ka
zimiera Wawro, dyrektor 
naczelny Południowych Za
kładów Przemysłu Obuwni
czego „Chełmek" Bronisław 
Grzesik, naczelnik gminy 
Jeleśnia Klimczak, przewod
niczący ZP ZMS w Bielsku- 
Białej Jerzy Kapias, działacz 
partyjny z Suchej Beskidz
kiej Tadeusz Gi, ilor i prezy
dent miasta Bielsko-Biała 
Antoni Kobiela.

Zabrał również głos mini
ster Stanisław Kowalczyk, 
który — nawiązując do 
uchwały XVII Plenum KC 
— wskazał na główne l.ierun 
ki, stojące przed wojewódz
twem bielskim w dziedzi
nie społeczno-gospodarczej, 
jak również w działalności 
partyjnej.

Uczestnicy obrad przekaza
li pod adresem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
zapewnienie, że aktyw par
tyjny województwa bielskie
go zamknie rok 1975 pomyśl
nymi wynikami, stwarzając 
w ten sposób dobre warun
ki startu do zadań, jakie wy 
tyczy VII Zjazd partii. (<j)

Buziński pełnił funkcję se
kretarza do spraw młodzieży 
wi< i klej Zarządu Główne; > 
Zwi zku Młodzieży Pol kiej. 
W lipcu 1957 roku wybrano 
go przewodniczącym Prezy
dium WRN w ipolu, które 
tc itanowisko pełnił do lipca 
1971 roku. W okresie od 27 
lipca 1971 r. do 19 m ja br. 
był I sekretarzem KW PZPR 
w Olsztynie.

Na IV Zjeżdzie PZPR wy
brany został zastępcą człon
ka KC PZPR, a od VI Zja
zdu jest członkiem Komitetu 
Centralnego.

W dniu 3 bm. został wy
brany I sekretarzem Komite
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Bielsku - Białej.

Dotychczasowy dorobek
(DOKOŃCZENIE ZB STR. I) 
się poszczycić cieszyńska 
wieś, która już w roku u- 
biegłym uzyskała w szeregu 
pozycji wskaźniki zapla- 
iowane na rok 1975. Syste

matycznie rośnie skup żyw
ca, prawidłowo realizowane 
są zadania w zakresie kon
traktacji r Uińnej. Przekro
czyliśmy plany zawierania 
umów na dostawę zbóż, rze
paku, buraków cukrowych, 
warzyw.

Kcjarząc sprawy produk
cji i bytu, ci. szyn.ka orga
nizacja partyjna inspirowa
ła działanie na rzecz popra
wy warunków pra< y i życia 
mieszkańców. Uzyskaliśmy w 
tej dziedzinie wiele liczą
cych się rezultatów.

W latach 1973—1974 przy
jęto 733 kandydatów PZPR, 
dzięki czemu liczebność po
wiatowej organizacji wzrosła 

do 8.380 osob. Ok. 95 proc. 
spośród nich zatrudnionych 
jest w podstawowych dzia
łach gospodarki narodowej. 
Kobiet liczy powiatowa or
ganizacja ok. 2 tys., a mło
dzieży do lat 30 ok. 1.700.

W ostatnich latach powia
tów instancja poświęciła 
wiele uwagi i starań umac
nianiu komitetów gminnych, 
które stały się rzeczywib^-m 
politycznym gospodarzem 

wych terenów. Obecnie sto
ją przed nimi, jak i przed 
komi'»larrj miejskimi i zwła 
szcza przed KM w Cieszynie 
nowe, jeszcze bardziej odpo
wiedzialne zadania, przejmą 
one bowiem wlęks-., Sc upraw 
nień i obowiązków Komite
tu Powiatowego, zwłaszcza w 
zakresie spraw członkow
skich oraz kierowania pracą 
POP.

Przechodząc do zadań, wy
nikających dla organizacji 
partyjnych z uchwały XVII 
Plenu.-n KC PZPR, J n Cho- 
dura podkreślił, że inicjato
rem reformy władzy i ad
ministracji państwowej jest 
partia i na niej poerywa 
obowiązek zapewnienia naj
lepszych warunków wprowa
dzenia reformy w życie. Cho 
dzi zwłaszcza o klimat poe
tyczny towarzyszący telwiel 
kiej pracy, o pozyskanie dla 
niej szerokiego poparcia spo
łeczeństwa.

Kończąc swoje obszerne 
wystąpienie, I .kretarz KP 
złożył wyrazy serdc cznego 
podziękowania za dotychcza
sową działalność członkom 
powiatowej instancji, Powia
towej Komisji Kontroli Par
tyjnej, komisji problemo
wych KP, kierownictwu i 
pracownikom Urzędu Powia
towego. Powiatowej Komen
dy 40. ntrok.emu gronu 
działaczy skupionych wokół 
Komitetu Powiatowego 
PZPR.

Osobne słowa podziękowa
nia przekazał J. Cnodura 
członkom Komitetu Gminne
go oraz Urzędu Gminy Ze
brzydowice i tamtejszym 
działaczom, życząc im rów
nocześnie jak najlepszych 
wyników pracy w wojewódz
twie katowickim.

Plenum KP podjęło jjdno- 
myślnie uchwałę w sprawie 
zaprzestania z dniem 3 czerw 
ca dalszej działalności. Zgod
nie z uchwałą, c onkow.e 
powiatowej instancji zasilę, 
zależnie od przynależności 
do POP, komitety miejskie, 
miejsko - gminne lub gmin
ne. 27 spośród nich desygno
wano do Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Bielsku- 
Białe'. (d)

Za okazana pomoc w 
ciężkiej chorobie, aa 
wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

ip. Jadwigi 
KUB1SZOWEJ

wdowy po b. dyrekto
rze Szpitala Alaskiego

w Cieszynie
Dyrekcji. Radzie Za
kładowej. lekarzom i 
pielęgniarkom ZOZ. 
wszystkim krewnym i 
znajomym serdeczne 
podziękowanie składa

RADZINA

Za wyrazy vsr6łci a- 
cia. za wieńce, kwiaty 
oraz liczny udział w 
pogrzabie

Franciszka 
CZAKONA

delegacjom zakładów 
pracy, krewnym, kole
gom 1 znajomym ser
deczne podziękowanie 
składa 2ONA 

• Niecodzienny wypadek 
wydarzył się dnia 13 maja br. 
w Fruchnej. Kierujący samo
chodem osobowym „fninl-co- 
Oper” MO-338S14 Salai Albane 
z Costanli (Wiochy), na sku
tek zmęczenia zasnął za kie
rownicą. w związku z czym 
samochód zjechał z drogi I 
uderzył w skarpę. Ofiar w lu
dziach nie było, natomiast 
uszkodzenia szacowana są na 
ok. 38.000 zł.
• Na prostym odcinku drogi 

w Drogomyślu samochód oso
bowy ,.rkoda-MB' HU 48-33 
(NRU) najechał na jadącego w 
tym samym kierunku rowe
rzystę Józefa Gabrysia (zam. 
w Drogomyślu 25), który na
gło I bez uprzedniego suy- 
gnallzowania skręcił w lewo. 
Rowerzysta doznał dotkliwych 
obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu. Wypadek wydarzył 
się dnia 13 maja br.
• Poważne straty spowodo

wał pożar, który pow tal w 
obiekcie, przeznaczonym do 
tuczu brojlerów, a stanowią- 
cyrr własno  Spółki Hodowli 
Drobiu w Brennej: M irii Ho
lek: i- Anny Heller i Stefanii 
Cieślar. Spłonął dach, urządze
nia tuczą:... oraz zgromadzo
na w budynku pasza. Straty 
wynoszą ok. 85Z.800 zł. Przy
czyn pożaru (wybuchł dnia 
18 maja br.) było wadliwe po- 
pi. w ceoie na drewnianej 
belce instalacji elektrycznej.

*6*

• Jadący z nadmierną szyb
kością po wyboistej drodze na 
trasie Buczę — Górki Wielkie,

projektu krakowskiego Biur j 
Projektów Służby Zdrowia, 
wzniesiony został przez eki
py Kombinatu Budownictwa 
Ogólnego „Beskid”, przy 
współudziale specjalistycz
nych przedsiębiorstw podwy
konawczych.

W uatrońskiej dzielnicy le
czniczo - rehabilitacyjne] kon 
tynuo’ «« ą jest budowa ol
brzymiego sanatorium, za
kładu przyrodoleczniczego, o- 
biektów towarzyszących ocaz 
dalszych „piramid” — domów 
wczasowo - leczniczych, (tk)

Fa ukońcaanlu sskoł. podst. ■ 
wowaj prsyspoeabieł alę do 
pracy w »stadniczej szkole za
wodowa], lees po ukończeniu 
Miedwie jednej klasy przer 
wał naukę i aż do osiągnięcia 
peinolatności pozostawał na 
wyłącznym utrzymaniu swojej 
starej babki. Następnie, już 
jako dojrzeły młodzieniec, bu
dowa! mosty, był monu.-er 
górnikiem, a nawet pracował 
w cyrku „Kometa”, wędrując 
po całym kraju.

Między tymi zajęciami, a 
których sam się z wal1niai lub 
był zwalniany dyscyplinarnie, 
miel jeszcze zajęcia uboczne, 
polegające na przywłaszczaniu 
sobie cudzego mienie. Za te 
uboczna skłonności w roku 
1M3 był skazany na 7 miesię
cy, a w roku 1163 na 1 rok 1
6 miesięcy pozbawienia wolno
ści.

Alfred Ssajter lubti towa
rzystwo 1 i ' związku z tym 
widywano go dosyć często w 
różnych lokalach gastrono
micznych, lecz najczęściej w 
restauracji ,J*od Plotrówkę” 
w Kończycach Wielkich, którą 
szczególnie sobie upodobał.

Popijając wódkę lub piwo 
szybko orientował slą, który 
z gości ma przy sobie większą 
gotówkę lub wartościowsze 
rzeczy.

Wymieniony, mimo tupetu i 
pewności siebie, był w rzeczy
wistości haniebnym tchórzem 
1 g tych względów obiektem

Przodująca brygada kotłowni mistrza Franciszka Wardasa ft*  
środku) z Cukrowni „Chybit". • Fot.: Paweł Czupryna.

28.000 ton cukru i Chybia
Wolerwszych dniach maja Cukrownia „Chybia" 

zakończyła kolejnq kampanię. Podczas 128 
dni akcji przerobiono 31 tys. ton cukrów suro

wych (pierwotny plan zaktadat 27 tys. fon). Z tego 
otrzymano cukru 28 tys. ton (plan 24 tys. ton), reali
zując zadania w 117 proc. Podczas kampanii rafiner- 
sklej wykonano ponad 80 procent rocznych dodatko
wych zobowiązań o wartości ponad 5.100 tys. zło
tych.

W okresie międzynampa- 
nijnym wyprodukuje się 
1.200 t cukru w koJtknch, pa
kowanego w torebkach je
dnokilogramowych i 300 t 
cukru pudru.

Chybska staruszka prze
chodzi obecnie drugą mło
dość. Następuje całkowita 
modernizacja zakładu. Zwię. 
szy się produkcja, poprawią

warunki pracy załogi. Obec
nie instaluje się nowoczesne 
urządzenie wartości 17.5 min 
zł do wydobywania cukru z 
buraków. Ponad 2.200 tys. 
słotych kosztować będą ma
szyny do dosuszania rzepaku 
i zbóż. Ponadto r montuje się 
nowy piec wapienny za su
mę 10 min złotych.

Większość tych prac wy-

Minister przemysłu chemicznego wręcza odznaczenia zasłużo
nym pracownikom „Polilarbu". # Fot.: Tadeusz Kopoczek:.

Sztandar premiera i CRZZ 
dla „Polifarbu”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

lokrotnle wyróżniana była wy
sokimi zaszczytami, lak zdo
byciem na własność sztandaru 
ministra przemysłu chemiczne 
go i Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Chemików, przekazaniem
załodze sztandaru resortowego 
ministra za najlepsze efekty 
akcji „zakładu produkującego 
wyroby najwyższej jakości", 
uzyskaniem I miejsca w III 
Ogólnopolskim Konkursie DO
RO M ~ przyznaniem tytułu 
„Zakladu Dobrej Roboty'1, tu
dzież szeregiem Innych, wżród 
których poczesna miejsce zaj
mują dyplomy uznania, nade- 
ne w latach 1073—1074 p.z 
Komitet Centralny PZPR i 
Rząd PRL aa wybitną osiąg
nięcia produkcyjne i ekono
miczna.

Najnowszym sukcesem eie- 
ssyńskiego „Polifarbu” jest 
zdonycie po raz pierwszy 
»Standern Prezesa Rady Mini
strów sraz CRZZ za najlep

sze wyniki gospodarcza usy- 
skana w roku 1874.

Sztandar ten przekazał za
łodze CFF1L minister przemy
słu chemicznego Maciej Wl- 
■oWi podczas uroczystej aka
demii z okazji Dnia Chemika, 
urządzonej 31 maja br. w tea
trze cieszyńskim. W odpowie
dzi na to wysokie wyróżnienie, 
delegacja marklowlcklch che
mików złożyła meldunek e 
wykonaniu w ostatnim dniu 
maja br. zadań prodnkeyjno- 
ekonomiezaych bieżącej pię- 
clelatkl. Wartość ponadplano
wej produkcji wyniesie — we
dług aktualnie obowiązujących 
cen — 1.108.008.00# slotych.

Z akacji Dnia Chemika kil
kunastu pracowników udeko
rowanych zostało odznaczenia
mi. Odznaki „Zasłużony przo
downik Pracy Socjalistyczna!" 
otrzymali: Wanda Bajger, Mio« 
ezyslaw Gabsdyl, Franciszek 
Kołder, Kszlmien Kopiec, Jen 
Płoskonka i Herbert Rzyman, 
zaś slota odznaki „Racjonali
zator Produkcji" — Rudolf

samochód „gaz-M” M-M BR, 
na skutek utraty panowania 
nad kierownicą z Impetem 
wjechał do rowu. Obeszło się 
bez ofiar w ludziach. Pojazd 
uszkodzony zo ital na ok. 8.000 
zł. Kraksa wydarzyła slą dnia 
10 maja br. Kierowca Stani
sław Jędrysiak ukarany zo
stał mandatem.
• Podobny wypadek wyda

rzył się dnia 31 maja br. w 
Zebrzydowicach. Nieostrożna 
ji izdś była powodem stoczenia 
rfę do rowu samochodu cięża
rowego „star-A 28" 84-87 SR, 
wiozącego a krów do Zakła
dów Mięsnych w Cieszynie. 
Powstała szkody szacuje się 
na ok. 30.000 zł. Samochodem 
kierował Stanisław Gluza 
(zam. przy ul. Powstańców 30 
w Rybniku).
• Tragicznie zakończyła się 

kradzież zamoehodn „Fiat 
126p" 48-78 WP, dokonana dni i 
24 maja br. w .luazowen. Dnia 
35 maja br. w Kończycach 
Wielkich opodal żwirowni, na 
skutek nadmiernej szybkości 
samochód n i luku drogi wy
rzucony został w prawo, po 
czym uderzając w dwa drze

wa, wywiódł dę na lewy bok. 
pasażer Bronisław Tomala 
(zam. w Kaczycach-Otrębów 
41) zmarł w karetce pogoto
wia. natomiast kierowca i 
równocześnie sprawca kradzie
ży Stanisław Nachly (z im. w 
Kończycach Małych 471 oraz 
drugi pasażer Stanisława Py
tel przebyweją w szpitalu. 
Samochód został zniszczony 
niemal doszczętnie.
• Dnia 27 maja br. Karol 

Filek (sam. w Brennej 833) 
udając alę w odwiedziny do 
znajomego, zamierza! przeno
cować w stodole Franciszka 
Hellera. Kiedy już ułożył dę 
hył do snu, został nagle napa
dnięty przez nieznanego mu

lązczyzt i, który wpierw udc 
rzył go cepem do młócenia, a 
następnie groził nożem, żąda
jąc wydania pieniędzy. W 
elekcie zabrał poszkodowane
mu jedyne 18 złotych, jakie 
ten posiadał przy sobie, po
czym szybko oddalił dę a 
miejsca zajścia. MO ujęte 
oprysska jut następnego dnia. 
Okazał dę nim Krystian Kar
wat (zam. przy ul. Hallera 18 
w Czernicy, pow. Rybnik), 
który mocą portanowirnli 
prokuratora oandaony został w 
aresseie.
• Na ul. Dzierżyńskiego w

Cieszynie dnia 8 bm. ta» SC 
68-85 potrąciła konduktora 
PKS Wiktora Czakona (zam. 
w Pruchnej 148), który nagle 
i nieostrożnie wszedł na je- 
sdnię spoza stojącego autobu
su. Wiktor Csekon doznał Wa
rn .ila obu nóg 1 przebywa w 
szpitalu. (tk) 

konuje sam*  załoga. Rok 
przyszły to budów*  nowego 
magazynu na cukier, urzą
dzeń klimatyzacyjnych i u- 
dogodnień socjalnych w po
szczególnych wydziałach.

W sumie cała modernizaci*  
zakładu, która zostanie za
kończona w roku 1980, po
chłonie około pół miliarda 
złotych.

Przy tych poważnych przed 
aięwzięciach nie zapomniano 
o potrzebach załogi. We 
wrześniu br. oddany zostanie 
do użytku ezwarty już budy
nek z 24 mieszkaniami i roz- 
pocznie się budowę kolejne
go dla 30 rodzin. Ruszyły już 
roboty przy hotelu robotni
czym n . Î00 miejsc.

Zadbano także o należyty 
wypoczynek rodzin prai iw- 
niczych. Na koloni-, półkolo
nie i obozy wyjedzle ponad 
400 dzieci, a na wczasy oko
ło 100 pracowników z rodzi
nami. Ponadto już od 15 do 
28 bm. przebywać będą na 
odpoczynku w zakładowym 
ośrodku w Harbutowlcach 
cmer: ci Cukrowni.

To, że zadania planowe i 
zobowiązania zostały prze
kroczone, jest zasługą całej 
załogi, a przede wszystkim 
brygad: kotłowni Franciszka 
Wardasa, krajalniczej Józefa 
Szczypki, dyfuzji Jana Ka
wy, gotowaczy cukru Ante- 
niege Stańka i obróbk. me
chaniczna] Józefa Kanafka.

Do przodującej z tego gro
na należy grupa kotłowni, 
która postanowiła przepraco
wać doda ,kaw. 120 godzin na 
rzecz środowiska oraz prze- 
naczyła zarobione pieniądze 

za jedną Wolną sobotę (war
tości ponad 200 zł) na Pom
nik Centrum Zdrowia Dziec
ka.

Chybska Cukrownia, która 
nie jest dużym zakładem, 
należy jednak do potentatów 
w branży cukrowniczej. O- 
becnie jej produkcja roczna 
przekroczyła już wartość po
nad pół miliarda złotych.

(cz)

Cleńciała i Antoni Cnber, na- 
‘0 dar*  odznaki złote i srebr
ne „Zrslużonemu w rozwoju 
województwa katowickiego" — 
Wilhelm Kozieł, Antoni Ku
kuczka, Anna Mrózek, Józef 
Sroezyk 1 Jan Zbylut.

Tegoroczne obchody Dnia 
Chemika w Cieszyńskie] Fa
bryce Farb i Lakierów obfito
wały w bogaty i atrakcyjny 
w różne imprezy program. 
Rozpoczęły się one 3 maja, a 
zakończą doplet w dniu 20 
bm. Oprócz uroczystych spot- 
krń. o‘—arcla wytiwy osiąg
nięć. odbędą się liczne impre
zy s.iorto B. turystyczne i 
kulturalne. Do tradycji też na
leży coroczny już udział mar
klowlcklch chemików w wy
cieczce do Warszawy, gdzie 
uczestniczyć oni będą w pra- 
r_ch rzy Odbudowie Zamku. 
Wycieczka przti idztene ji-st 
w dniach Tlędzy U a 15 
czerwca br. (tk.

Nowoczesny 
szpital

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

tlrumleftseg wodniacy 
na U spływie

Już po raz drugi atrumień- 
ska 68 Harcerska Drużyna 
Wodna Im. Zawiszy Czarnego, 
prowadzona przez doświadczo
nego żeglarz. Instruktora Jana 
Bregułę, uczestniczyła w 8- 
dniowym spływie „Szlakiem 
kapitana Roberta Oszka”. 
Spływ, który odbył się w 
dniach od 31 do 35 maja br., 
stanowił równo^z..śnU Inaugu
rację „Harcerskiej Wiosny Tu
rystycznej 18".

Spływ żeglarski „Szlakiem 
kapitana Roberta Oszka” jest 
jedną z form upamiętnienia 
bohaterów III Powstania Ślą
skiego.

Szczep „Budowlanki" 
ocenił swoją działalność

Pod koniec maja br. Szczep 
drużyn hat o r ki :h przy Ze
spoli Sskól Budowlanych w 
Cieszynie zebrał się na konfe
rencji sprawozdawczo-wybor
czej, by dokonać oceny do
tychczasowej działalności oraz 
wytyczyć program poczynań 
na najbliższą przyszłość.

KoAczą slą 
przygotowania 

do obozów letnich
Harcerstwo cieszyńskie tego

roczny obóz letni rozbije w 
Wiśle na terenie przy- ii o 
ośrod: <x rekreacyjnego „Jonl- 
dłn" Program obozu przewi
duje udział barccr-'k i hart e- 
rzy w pracach społecznych 
przy budowle i kosmetyce te
go rozległego obiektu wypo
czynku, sportów i zabaw.

Skoczowski Rejon ZHP tego
roczny obóz urządza w ma
lowniczym zakątku Małych 
Pienin, w filmowej niemal 
scenerii wąwozu Biała Woda 
w Jaworkach k. Szczawnicy. 
Oprócz kilkudziesięcioosobowej 
grupy skoczowlan, w obozie 
u< zeitnlozy*  będą członkowie 
drużyn HSPS z Liceum Ogól
nokształcącego im. M. Koper
nika w Cieszynie.

W ramach współpracy Cie
szyna z francuskim miastem 
SAINT POL SUR MER k/Dun- 
kłerki w miesiącu lipcu wyj :- 
dzle do Francji grupa 32 re-

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

prezentantów Cieszyna (wraz a 
■adrą). Uczestnicy zagranicz
nego obozu pilnie obecnie 
przygotowują się do wyjazdu. 
Uczą się musztry, piosenek, 
tańców, a nawet podstawo
wych zwrotów w 'ęzyku fran
cuskim. Nadto każdy uczest
nik obozu w Saint Pol sur Mer 
zobowiązany został do dostar
czenia do punktu skupu 50 kg 
zużytego papieru, dzięki cze
mu zasoby tego cennego su
rowca wt irnego powiększyły 
się o ponad 1 tonął ■

Komenda Hufca postanowiła 
utworzyć drużynę kadrową, 
której zalążkiem etanie się 
grupa tegorocznych ucz.“ tnl- 
ków obozu we Francji. Zada
niem „kadrówki" będzie azko- 
lenle i przygotowanie funk
cyjnych dla potrzeb drużyn 
azkofnych. V .Ballascji ugo 
zamierzenia liczy się na wy
datną pomoc Studenckiego 
Kręgu instruktorskiego „Wa
tra", GZlul ijącego przy cie
szyli ikiej Filii Uniwersytetu 
Śląskiego.

Wieczór pożegnalny 
instruktorów

Niecodzienna, bowiem pierw
sza tego rodzaju uroczystość 
odbyła się niedawno w aka
demickim klubie „Panopti
cum” w cieszyńskiej Filii Uni
wersytetu Śląskiego. Działają
cy tu żywotnie Studencki Krąg 
Instruktorski „Watra" żegnał 
działaczy harcerskich najstar
szego rocznika. Pracę instruk
torską kontynuować oni będą 
po zakończeniu studiów i obję
ciu posad nauczycielskich. W 
czaLiu uroczystego wieczoru 
kilku instruktorův awansowa
no do wyższych stopni. Czer
woną podkładkę harcmistrza 
otrzymał oh Jan WIęzik. (tk)

UWAGA, ROLNICY!
Powiatowa Stacja Kwaran

tanny 1 Ochrony Roślin w 
Cies i inle donosi, że na plan
tacjach ziemniaków pojawiła 
się stonka ziemniaczana, któ
ra zaczyna składać jaja. W 
związku z tym należy przepro
wadzić indywidualne kontrole. 
Pojawienie się larw jest syg
nałem do bezzwłocznego roz
poczęcia walki chemicznej jed
nym z następujących środków:
• Gamakarbatox zaw. — 1 

kg

• Gamakarbatoi: pylisty — 
20 kg
• Enolofos 50 — 0,8-8,78 l
• Desplrol — 0,3 kg
• Karbatox extra F — I.S— 

—1,5 kg

Zalecane środki można na
być w sklepach GS „Samopo
moc Chłopska” i spółdzielni 
ogrodniczych.

Stonka zlemnljczen i jest 
szkodnikiem podlegającym 
obowiązkowi zwalczania. W 
wypadku uchylania się od te
go obowiązku stosowane będą 
sankcje karne.

Ustroń gościł 
działaczy kultury

Dnia 8 czerwce br. w Za
kładowym Domu Kultury 
FSM w Ustroniu odbyło się 
uroczyste podsumowanie ro
ku kulturalno - oświatowe
go w regionie cieszyńskim.

W spotkaniu, które zgro
madziło liczne rzesze działa
czy 1 pracowników kultury, 
udział wzięli przedstawiciele 
władz partyjnych 1 admini
stracyjnych Cieszyna oraz 
Ustronia.

W okolicznościowych prze
mówieniach podkreślono 
szczególną aktywność placó
wek kulturalno - oświato
wych, towarzystw 1 stowa

rzyszeń oraz artystycznego 
ruchu amatorskiego w roku 
30-lecia Polski Ludowej i 30 
rocznicy wyzwolenia Ziemi 
Cieszyńskiej.

W uznaniu zasług Artur 
Cienciała, Jerzy Drozd, Gu
staw Fołtyn, Zuzanna Gem- 
holyś, Jan Kawulok oraz 
Roman Lipka udekorowani 
zostali odznakami „Zasłużo
nego Działacza Kultury”.

Wielu działaczy otrzymało 
nagrody pieniężne i dyplonv.

Uroczystość umilił występ 
estradowy zorganizowany 
przez Wojewódzką Agencję 
Imprez Artystycznych w 1 >. 
towicach. (g)

BANDYTA

I ZŁODZIEJ
ŁFRED BZAJTER S 
KOŃCZYC WIBLKICH 
mimo stosunkowo młode
go jeszcze wieku a nie
jednego pieca chleb już 
Jadał.

jego zainteresowań stawały zią 
w zasadzie tylko osoby o ogra
niczonej sdolnoścl fisycznej.

W dniu 4. 13. 1876 r. nasz „bo 
heter", praebywając w restau
racji „Pod Piotrówką", zauwa
żył na przegubie lewej ręki 
kulejące j od szeregu lat O.T. 
połyskujący zegarek marki 
„Poliot”. Alfred Szajter posta
nowił, że zegar; murl zmie
nić właściciela 1 dlatego nie 
spuszczając O.T. z oczu, po- 
zosf11 u gospodzie do późnych 
odi nocnych.
Po wyjściu z restauracji 

O.T. został nagle uderzony 
-u, w twarz, powalony na 

ziemię 1 obezwładniony, a na
stępnie ograbiony z przedsta
wiającego dla niego dużą war
tość Mgarka. W następnym 
dniu poszkodowany zgłosił o 
zajściu organom MO 1 w kon
sekwencji Alfred Szajtar zo 
stał aresztowany pod zarzutem 
dokonania napadu rabunkowe
go.

Wprawdzie wymieniony nie 
przyznał się do zarzucanego 
mu czynu, lecz zebrane w to
ku dochodzenie materiały do- 
wodnwe były tek oczywiste, że 
Sąd skazał go na 3 lata poz
bawienia wolności i 1.200 zł 
grzywny. Wyrok stał aię pra
womocny i Alfred Szsjter 
przebywał na państwowym 
„wikda i opierunku” aż do 
października ub. roku.

Po wyjściu na wolność wy
mieniony nie smtenił poprzed
niego swego tylu żyda 1 pró
bował różnych zajęć, pozosta
jąc przy tym wiernym bywal
cem rmtcuracji „Pod Pio- 
trówłcA***W dniu 18.4. br. spędzając

czas ,.nręj piwku" zaobserwo
wał, że Karol K. posiada w 
portfelu kilka banknotów ty- 
siączłotowych. Usiadł więc 
przy sąrlednlm stoliku I cier
pliwie czekał na knrzystny 
moment, aby wejść w pi sia
danie nęcącej gotówki. Mó- 
ment taH nadszedł dopiero 
po zamkniędu lokalu, gdy Ka
rol K. udał się „amotnie w 
kierunku swego miejsca sa
rn s izkanla.

Niepoprawny bandyta i zło
dziej przyczaił się kolo starej 
strażnicy i niespodziewanie za
atakował przechodzącego. Prze- 
bien ataku był kopią napadu 
rabunkowego sprzed czterech 
lat. AHrcd Szajter powalił 
swoją ofiarę na ziemię, a na
stępnie bleii m 1 k opi niem do
prowadził ją do stanu zupeł
nej .obronności.

Karol K. po minięciu pierw
szego szoku Btwiei-Jził brak 
portfelu z zawartości. doku
mentów osobistych i 8.000 zł 
oraz wartościowego zegarka, 
który przed nap_dem miał 
jeszcze na ręce.

W następnym dniu o napa*  
dzle i owiädo: niono organa MO 
1 18. 4. br. Alfred Szajter po
nownie został aresztowany.

Pod náporem przedtt iwio*  
nych dowodów rzeczowych 
wymieniony przyznał się W 
zasadzie do zarzucanego mn 
czynu utrzymując j< dyni«, że 
nie śdągnąl poszkodowanemu 
z ręki zeg rka i nie skradt 
mu 5 lecz tylko 3 tys. złotych.

Sąd, zważywszy c„-bowość 
oskarżonego oraz wyjątkowo 
zlą jego opinię, jak również 
fakt, że prze^tętstwa dopuścił 
się w ’warunl.a« h recydywy, 
skaza! go na 6 lat pozbawię*  
nla wolności 1 3.000 zł grzyw
ny, a ponadto orzekł wzglę*  
dem nief c utratę praw pu*  
blicznych na okres 5 lat oraż 
okresowy nadzór ochronny.

Wyrpk ni*  jest jeszcze prs*  
womocny 1 zarówno rzeczniko
wi oskarżenia publicznego, ja*  
1 oskarżonemu przysługuje 
prawo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALEŚ»*
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CZŁONKOWIE PLENUM
Władysław Adamiec, Teo

dor Aleksiu, Teresa Andrzej
czak, 

Stanisława Bartkowska, 
Andrzej Barzyk, Sti fan Bła
chuta, Adam Błasiak, Ro
muald Braun, Stanisław Bro
da (Skoczów), Jan Brudny, 
Tadeusz Bryndza, Władysław 
Buchała, Zygmunt Bulicz, 
Józef Buzmski,

Jan Chodura (Cieszyn), Pa- 
Weï Cieślar, Małgorzata Cze- 
®Zek,

Robert Danel (Cieszyn), 
Stanisław Domeradzki, Ma
rian Drewniak, Marian 
Drożdż, Marian Dudrak, Sta
nisław Dula, Jan Dziadecki, 
Ryszard Dziopak,

Anna Faber, Adam Feliks,
Leon Gaczyński, Marian 

Gajewski, Tadtui z Gandzel 
(Cieszyn), Franciszek Garus, 
Józef Gąsior, Eugeniusz Gi- 
bas, Franciszek Giecek 
(Ustroń), Ludwik Gilek, An
toni Gładysz (Cieszyn), Ry- 

ard Grabarczyk, Mieczy
sław Grochowski, Jan 
Gwóźdź,

Halina Hereda, Franciszek 
Hernas, Antoni Huczek,

Jadwig- Jakobus, Elfryda 
Jakubowska (Cieszyn), Julian 
•arosz, Jerzy Jaworowski,

Marian Kałoń, Helena Ka
mińska, Witold KolaoKa, Sta
nisław Kowalski, Władysław 
Krzak, Alojzy Kubicius, Apo
loniusz Kulig, Jan Kurczych, 

Józefa Łachendro, Jan Leś- 
hiak, Józef Łabudek, Stani
sław Łuczkiewicz (Strumień),

Władze komitetu 
wojewódzkiego PZPR
Maciej Majkut, Janina 

Mazgaj, Józef Mędrek (Cia- 
szyn), Emanuel Mikołajczyk 
(Chybie), Stanisław Mizia, 
Stefan Mlaskawa, Elżbieta 
Mroczek, Tadeusz Muchar- 
ski,

Jan Nogawczyk (Cieszyn), 
Zofia Nowak,

Stanisław Olesiak, Andrzej 
Otrębski,

Tadeusz Paleczny, Euge
niusz Pa deka, Bronisław Pa
szek, Edward Pawlus, Kazi
mierz Pochłódka. Władysław 
Pustówka (Puńców),

Zdzisław Rablcki, Andrzej 
Repelewicz,

Emilia Sablik, Józefa Sa
lek, Jerzy Saratowicz, Ma ■ 
rian Sew< ra, Czesław Słota- 
Edward Sosna. Halina Sroka, 
Józef Stokłosa, Stanisław 
Szczepanik. Julian Swierkosz

Tadeusz Tomiczek (Cie
szyn),

Antoni Urbaniec,
Franciszek Waliczek, Jan 

Wałach, Kazimierz Wawro, 
Karol Węglarzy (Goleszów), 
Leon Wisłowski, Ryszard Wi
tek, Krystyna Wójcicka, Sta
nisław Wyciszczak.

Stanisław Ząbek (Cieszyn), 
Eugeniusz Zeman, Bolesław 
Żurek.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
PLENUM

Józef Bartoszek. Włady
sław Biegun,

Władysław Czaja,
Zbigniew Fijał, 
Elżbieta Homoncik, 
Zdzisław Jurasz, 
Józef Kajzar (Skoczów), 

Henryk Kalus (Wisła). Jerzy 
Kapias,

Jerzy Piskorczyk (Cieszyn), 
Jerzy Przewoźniak,

Zofia Rojek, 
Bogdan Sibiga. 
Alfred Urbaniec, 
Zygmunt Wiewóra. Jan 

Wilk, Zenon Wiśniewski,
Paweł Zięba.

CZŁONKOWIE 
WOJEWÓDZKIEJ 

KOMISJI 
KONTROLI PARTYJNEJ 
Franciszek Bajerowski. Mie 

czysław Blachura. St mlsław 
Bożek. Stanisław Buda.

Wiktor Czarnik
Franciszek Dużniak. .
Władysław Gawlas, 

Stanisław Handzlik, Jan He- 
czko (Skoczów), Franciszek 
Heglasz (Cieszyn), Władysław 
Horeckl,

Zbigniew Janicki.
Marta Kopka, Marian Ko- 

rzonkiewicz, Tadeusz Krze- 
szowski, Krystyna Kubica,

Stanisław Lech (Cieszyn), 
Mieczysław Lipiec,

Danuta Molinek, Jan Mro
wieć,

Sławomir Nowak,
Władysław Ogara, 
Józef Palimąka, 
Józefa Salek. Rudolf Smoła 

na, Tadeusz Staszek, Włady
sław Swierkosz,

Stanisław Tuleja.
Tadeusz Wagner, Krystyna 

Waluś, Julian Wandzel.

CZŁONKOWIE 
WOJEWÓDZKIEJ

KOMISJI REWIZYJNEJ
Władysław Bieniek, Józef 

Bi< šik. Fryderyk- Bracha
czek,

Janusz Cieślik, Krystian 
Czech,

Jadwiga Faranda (Sko
czów).

Andrzej Grządziel,
Piotr Jankowicz, Stani

sław Jasienlak,
Zbigniew Kardynał, Anto

ni Kobiela, Stanisław Kocio
łek, Ewa Koczy.

Jan Miech (Pruchna),
Maria Paluch, Stanisław 

Piela, Władysław Popczyń- 
ski.

Zuzanna Raczek, Jan Ru
miński,

Emil Sabela (Cieszyn) Ma
rian Stypuła, Helena Su
chanek.

Kazimierz Tyran, 
Jan Zbylut (Cieszyn).
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Mam PECHA. Znowu 
wysiadłam o jeden 
nrzpstanek za wcze
śnie. W perspekty

wie 4-kUometrowy spacer ai- 
faltowym traktem lub krót
szą drogą przez pola i wieś. 
Wj/bierom to drugie. Czas na 
spacer nie jest najwłaściw- 
*zp, dokucza deszcz i przeni
kliwy wiatr. Ale moja po- 
dróż ma tei swoje zalety. 
Mam okazją podziwiać wy
bujałą zieleń i przepiękną 
Krętą drogą ukrytą pod bal
dachimami drzew.

Do Urzędu Gminnego w 
Haźlachu — świeżo wyre
montowanego budynku oko
lonego kwiatami — dochodzę 
Zziębnięta i zła. Naczelnik 
gminy — Ryszard Andrukie- 
Wicz ratuje mnie herbatą.

Rozmawiamy o aktualnych 
l’roblemach gminy, o jej 
mieszkańcach, wreszcie o 
teielkiej szansie, jakiej nie 
można zaprzepaścić.

Gmina Hailach ma charak- 
*er rolniczy. Poza Cieszyń
ską Fabryką Farb i Lakie
rów w Marklowicach i dwo
ma żwirowniami w Pogti 
zdowie i Kończycach Wi«- 
wî? — przemysł nie istnieje, 
"'rośnie rolnictwo, pomimo 
dużego rozdrobnienia, daje 
chleb i stanowi szansą dla 
1rn‘.ny. Gospodarstwa pań- 
*twowe i indywidualne na
stawione są na hodov>lę trzo- 
aV chlewnej, w mniejszym 
zakresie natomiast bydła i 
owiec. Obsada trzody na 100 
ka należy do najlepszych, 
wynosi bowiem 123 sztuki 
(bydła natomiast 79 rztuk, w 
*l/m 48 krów i 27 owiec). Pla- 
nV kontraktacyjne w żywcu 
wieprzowym wykonywane

* powabnymi nadwýtka- 
mi. W roku obecnym zakon
traktowano o 300 sztuk trzo
dy chlewnej więcej niż w ro- 

ubiegłym.
, Perspektywy w zakresie 
aodowli trzody chlewnej są

HAŻLASZANIE 

stawiają na hodowlę
JADWIGA LACH — ROSOCHOWA

olbrzymie — zapewnia mnie 
naczelnik — bo są w tym za
kresie dobre tradycje, a i ba
za paszowa pokrywa więk
szość potrzeb. Średnią obsa
dę w gminie, co może sii wy
dać paradoksalne, obniżają 
gospodarstwa państwowe: 
PGR i PSK, ale to takie jut 
w najbliższej przyszłości się 
zmieni.

Kierunek produkcji rolnej' 
został więc tradycją i warun
kami określony. W ślad za 
tym idą inwestycje. Ostatnio 
wybudowano bardzo funk
cjonalną tuczarnię świń w 
Koń. jycach Wielkich. Je t 
ona u>l- nośclą zespołu rol
ników indywidualnych, któ
rzy w jednym rzucie tuczą 
200 sztuk świń. Warto dodać, 
że jest to tuczarnia na 
wskroś nowoczesna, bezściół- 
kowa, z i .echanicznym sy- 
■ iemem podawania pasz. No
woczesną w pełni zmechani
zowaną oborę wybudował 
rolnik indywidualny z Za 
marsk — Gustaw Pastucha. 
Zespół hodowców drobiu w 
Zamarskach założył brojler- 
nię na 40 tys. sztuk. W Rud
nikach powstał kurnik na 3 
tys. niosek. Taki sam w Po- 
gwizdowie. W Rudnikach ru
szyła też hodowla owiec. 
Właściciele owczarni uzysku
ją doskonałe wyniki. Ponad

to RSP w Zamarskach zabra
ła się do budowy dużej fer
my brojlerskiej. Jak dotąd 
oddano do użytku dwa o- 
biekty na 10 tys. sztuk dro
biu. W najbliższym czasie 
powstanie dalszych sześć, do
celowo zaś 16. Już za niedłu
go zespół rolników indywi
dualnych w Zamarskach u- 
ruchomi produkcję jaj kon
sumpcyjnych. Ruch inwe«iy- 
cyjny iwiadczy najlepiej o 
możliwościach hodowlanych 
gminy, przesądza tei o ■ jej 
przyszłości.

Przeszkodą w szybkiej re
alizacji łanów jest jedynie 
brak - tą Izeń małej mecha
nizacji. W prawdzie jest to 
problem ogólnokrajowy, ale 
fakt ten nie umniejsza kło
potów gminy.

Dui‘ inwestycje rolne są 
najmocniejszą strona miesz
kańców Hailacha. N*e  znaczy 
to Jednak wcale, ie zani t- 
dbuje się inne dziedziny ży
cia. Od stycznia 1973 roku 
bardzo wiele się dzieje w go 
spodarce komunalnej. Na po
czątku zabrano się do adap
tacji pomieszczeń Domu L in
dowego na pvtrzeby Urzędu 
Gminnego. Praca trwała 
dzień i noc przez dwa mie
siące. Równocześnie remon
towane były pomieszczenia 
byłej Gromadzkiej Rady Na

rodowej i przystosowywano 
je do potrzeb biblioteki.

1 tej chwili biblioteka na
leży do najładniejszych i 
najbardzi tj funkcjonalnych 
w okolicy. W kończyckim 
budynku gromadzkim urzą
dzono dwa sklepy i punkt 
kasowy Banku Spółdzielcze
go. W budynku tym pracują 
ponadto fryzjer, biblioteka I 
klub „Ruchu". W Pogwizdo- 
wie, w lokalach po GRN 
działa ośrodek zdrowia, po
sterunek MO i placówka 
ORMO.

Miniony czas wykorzysta
no takie na naprawę i mo
dernizację dróg, budowę mo
stów, uzupełnianie oświetle
nia, budowę nowego oirodka 
zdrowia w Haźlachu » no
wej szkoły w Zamarskach 
o/az na remonty strażnic. 
Większość tych prac wykona
no przy dutym udziale mie
szkańców. Wartość czynów 
społecznych obliczono na 4 
min złotych.

To, co dotychczas zrobio
no, daje powód do zadowole
nia. Jest jednakże przysło
wiową kroplą w morzu po
trzeb. Pov>a*ni  • odczuwa się 
orak żłobków i przedszkoli, 
dotkliwie doskwiera brak 
zaplecza gastronomiczne - u- 
slugowego. Gospodarzom 
gminy marzy się budowa re
gionalnego zajazdu gastro
nomicznego z motelem, skle
pu wielobranżowego, warsz- 

itów naprawczych. Istnieje 
też pilna potrzeba wybudo
wania w Hażln-hu zbiorc: | 
szkoły gminnej i ośrodka 
sportowo - wypoczynkowe
go, z basenem, boiskami, 
przystanią kajakową i par
kiem. Nac.-clnik ma nadzieję 
że zwłaszcza ta ostatnia in
westycja podniesie na wyż
szy poziom oraz upowszechni 
działania kulturalne i spor
towe.

Decyduje człowiek 
jego potrzeby 

i aspiracje
(OMÓWIENIE REFERATU I SEKRETARZA KW PZPR 

JÓZEFA BUZINSKIEGO)

W minionych latach par
tia i Rząd dokonały 
wielkiego wysiłku, by 
wydoskonalić system 
zaczadzania i administracji. 

Ostatni etap reformy władi 
i adminisl a< ji terenowej, 
który właśnie wszedł w ży
cie, stanowi ważne ogniwo 
tej wielkiej pracy. Podjęcie 
tego kroku było niezbędne z 
w i lu względów, wśród któ
rych na plan pierwszy wy ■ 
suwała się rozbieżność mię
dzy burzliwym rozwojem 
kraju i anachronicznym sy î- 
temem podziału administra
cyjnego. Reforma pozwoliła 
również na uzyskanie dalsze
go rozwoju aktywności i sa
modzielności miast i ;min, 
wyzwolenie inicjatywy mie
szkańców.

Województwo b! :Ii kie, któ
re dopiero co wystartowało 
do samodzielnego życia, od
grywa znaczącą rolę w ogól
nokrajowym organizmie spo
łeczno - gospodarczym. Mi
mo że pod względem obsza
ru zajmuje wśród 49 woje
wództw jedno z ostatnich 
miejsc (3.700 m kw-> roz
miary produkcji plasują je 
na 7 pozycji w kraju.

Spośród 760,5 tys. miesz
kańców 15„,5 tys. zatrudnio
nych jest w przemyśle. Ten 
właśnie dział gospodarki na
rodowej daje zatem utrzyma
nie co piątemu mieszkańco
wi. Łącznie znajduje się na 
terenie województwa biels
kiego ponad 1 tys. jednostek 
gospodarczych. Wartość pro
dukcji globalnej wynosi ok. 
50 mld zł, zaś plan sprzeda
ży produkcji i usług — ok. 
75 mld zł. Wartość środków 
trwałych kształtuje się na 
poziomie 59 mld zł.

Województwo bielskie chlu
bi się wielu przedsiębiorstwa 
mi, które są znane w całym 
kraju, a ich produkcja jest 
niezbędna dla zaspokajania 
potrzeb wewnętrznych oraz 
eksportu. Przykładowo moż
na tu wymienić Fabrykę Sa- 

ochodów Małolitrażowych, 
Zakłady Chemiczne w Oświę
cimiu, Południowe Zakłady 
Przemysłu Obuwnicze go 
„Chełmek”, Żywiecką Fabry
kę Srub, ralirykę Maszyn 
Flekirycznych CELMA, za
kłady przemysłu dziewiars
kiego 1 odzieżowego w Biels
ku-Białej 1 Andrychowie, 
liczne fabryki przemy iłu me 
blarskiego itp.

Cały ten potencjał nie na 
wiele by się cdnak zdał, 
gdyby nie doskonała kadra 
ro^t/tnicza i irynieryjno-tech 
niczna. Istnieje potrzeba jej 
pełnego i racjonalnego wy
korzystania, gdyż od jej gos
podarności i inicjatywy zale
żeć będą w osi it icznym ra
chunku wszystkie dalsze 
efekty.

Produkcja zakładów prze
mysłowych województwa biel 
sklegL ma poważne znaczenie 
dla aspokajt nia potrzeb so
cjalnych kraju. Stanowi o 

ř"n przed, wszystkim fakt, 
że ponad 30 proc, wyrobów 
to artykuły rynkowe, w tym 
' mochod”, odzież i teksty
lia, żywn artykuły gos
podarstwa domowego, meble

i obuwie. Około 1S proc, pro
dukcji lokuje się na rynkach 
zagranicznych, w tym także 
na wymaga i cycłi rynkach 
krajów wysoko rozwiniętych 

spodarczo.
Pilnym zadaniem w dzie

dzinie przemysłu jest utrzy
manie poprawnych relacji 
ekonomicznych, pełne wyko
nanie zadań bieżącego roku, 
jak najszybsze dochodzenie no 
wych zakładów do pełnej 
zdolności produkcyjnej, mo
dernizacja przestarzałego w 
znacznej mierze parku ma
szynowego.

Ważny dzidł gospodarki 
stanowi w województwie 
rolnictwo. W związku z roz
winie L, hodowlą, należ” po
świecić maksimum uwagi 
roz°z< rżeniu produkcji pasz. 
Jedną z dróg zwiększenia 
efektywności go o >dar‘:i 
chłopskiej jest specjalizacja, 
upowszechnianie różnych 
form kooperacji.

Przedmiotem gospodarskiej 
troski władz wojewódzkich 
i terenowych musi lę stać 
problem mieszkaniowy. Wy
nika to z faktu, że pod wzglę 
dem okresu wyczek w_nia na 
mieszkanie województwo na
leży — tue kètj — do czo
łówki krajowej. Dysponuje
my 17 przedsiębiorstwami 
w.v tonawczvml z mocą prze
robową ok 3,2 mld zł, które 
są zaangażowane głównie w 
inwe tycjach przemysłowych. 
Istni je zatem potrzeba roz
winięcia istniejących możli
wości wykonawczych, uru
chomienia posiadanych re
zerw.

Wojewódzkie władze par
tyjne i państwowe poświęcać 
zamierzają wiele uwagi roz
wojowi miast województwa. 
Postępować będzie rekon- 
strukc. a prz imysłu, poważne 
zadania stoją w zakresie 
transportu, łączności i komu
nikacji, w dziedzinie handlu 
i usług. Awans Bielska-Bia
łej do rangi miasta woje
wódzkiego wymaga na przy
kład stworzenia nowoczesne
go centrum uuidlowo - usłu
gowego, ktd.e obsługiwałoby 
nie tt Iko '.me szkańców stoli
cy województwa, ale i są- 
si; _mch reglonć w.

Lista za Irń — stwierdził 
Józef Buziński — jest oczy
wiście znacznie obszernii j- 
sza. Mamy dobre warunki 
startu do realizacji tych zadań 
mamy bowiem szereg klu

czowych zakładów o priory
tetowym znaczeniu dla kra
ju, mamy wartościowych lu
dzi. Właśnie człowiek je st 
jedynym celem naszej dzia
łalności, jest nadrzędną war
tością. Zaspokajaniu jego po
trzeb. stwarzaniu warunków 
rozwoju jego talentu i zdro
wych aspiracji podporządko
wana być musi polityka i 
praktyka instancji i organi
zacji partyjnych.

Wojewódzka c*"anizac ’ł 
partyjna skupia w swjch 
szer egach pón id 52 tys. człon 
ków i kandydatów w 1W! 
POP. Oznacza to, że co 6—7 
dorosły człowiek nelezy do 
PZPR.

Jest to dostateczni szero
ka baza, by spi łniać kierow
niczą roli partii, by rozwi
jać funkcje inspiratorskie, 
organizatorskie i kontrolne. 
Ale wpływy partii nie są 
rozłożone w poszczi. gólnych 
środowiskach równomiernie. 
Tek np. w przemyśle znaj
duje ię jedna czwarta POP, 
ale działa w ..ich p mnd po
łowa członków i kandyda
tów. Sama FSM skupia 2,5 
tys. PZPR-owców. a Za' 11- 
dy Chemiczne w Oświęcimiu 
1,8 tys.., ale w rolnictwie i 
leśnictwie, w którym istnieje 
315 POP, działa tylko 6,5 tys. 
er Inków.

Znajduje także w upartyj
nieniu odbicie (wysoki stopień 
urbanizacji. POP miejskie 
skupiają ogółem 72 proc, 
członków. Bielsko-Biała ma 
ich na swoim terenie ponad 
20 tys., Cieszyn 3,8 tys., Oś
więcim 3,7 tys.

Jak z tego wynika, jedną 
z ważniejszych dziedzin pra
cy wewnątrzpartyjnej musi 
być poprawa rozmiesza nia 
sił partii i jej skladu socjal
nego. Głównym zadaniem 
wszakże będzie dalsza Łrc 
ka o jakość szeregów par
tyjnych Pfd tym względem 
zaś wojewódzka organizacja 
partyjna stanowi poważną 
siłę. Członkow:e partii repre 
zentują wysoki stopień świa
domości, wykształcenia i 
kwalifikacji, są pi zakładem 
dla swoich środowi ik, prze
jawiają inicjatywy i zaan
gażowanie.

Końcową częśu swego wy*  
stąpienia poświęcił I se ire- 
taiz KW zadań om komite
tów miejskich, miejsko-gn >n 
nych i "gminnych w najbliż
szych miesiącach.

W
ojewództwo biel 
SKIE należy do 
3 najmniejszych pod 
względem obszaru. 

Administracyjnie dzieli się 
na 18 miast i 52 gminy. Po
siadany potencjał produkcyj
ny plasuje je na 7 miejscu 
w kraju, z uwagi na rozmia
ry zatrudnienia natomiast 
zajmuje miejsce 17. W gos
podarce uspołecznionej za
trudnia się 350 tys. osób, z 
czego 55 proc, przypada na 
przemysł. Stawia nas to pod 
tym względem na 4 miejscu 
w kraju.

Uro. aaicona jest w woje- 
wód-.twii struktura przemy
słu. Opn :z zakładów prze
mysłu lekkiego, posiadamy 
fabryki chemiczne, przemysł 

, motoryzacyjny, maszynowy 1 
elektromaszynowy.

Bogata tradycje przemysło
we umożliwiły wykształce
nie wielkoprzemysłowej kla
sy robotniczej cechującej się 
dużą kulturą pracy i rzetel
ności w wykonywaniu obo
wiązków.

Załogi zakładów pracy rea
lizują pomyślnie, z wy
przedzeniem tegoroczne za
dania. W okresie minionych 
5 mierlęcy przemysł woje
wództwa dał produkcję war
tości 30,8 mld zł, co oznacza 
wzrost w porównaniu z ro
kiem ubiegłym o 18 proc. 
Plam roku zaawansowany 
był na 31 maja w 43 proc.

Wysoko rozwinięta jest w 
bielskim województwie kul
tura rolna, mimo że na użyt
ki przypada Jedynie 51 proc, 
powierzchni. Obniża towaro- 
wość rolnictwa struktura 
własnościowa. Posiadamy 
mianowicie ponad 126 tys. 
gospodarstw, spośród których 
blisko 90 tys. o powierzchni 
poniżej 2 hektarów. Na 1 km 
kwadr, przypada u nas 207 
mieszkańców, na 1 mieszkań
ca n tomiast tylko 0,25 ha 
użytków rolnych. Nskażniki 
te świadczą, że należymy do 
najbardziej zaludnionych wo
jewództw kraju.

Z uwagi na naturalne wa
runki klimatyczno - glebowe 
dominującym kierunkiem na 
szego rolnictwa jest hodow
la, pomyślnie rozwija się 
równitż warzywnictwo i sa
downictwo.

Najbardziej aktualnym za
daniem rolnictwa jest szyb
ki zbiór pierwszego pokosu 
traw oraz wzrost skupu mle
ka, wykonujemy bowiem tyl 
ko ok. 80 proc, tegorocznego 
planu w tym zakresie. W 
dłuższym określa czasowym

WvkiFzvstamv w pi lni 
istniejące 
możliwości

(OMÓWIENIE REFERATU WOJEWODY BIELSKIEGO 
JÓZEFA ŁA8UDKA)

skupiać będziemy natomiast 
siły na koncentracji i specja
lizacji produkcji, na rozwo
ju usług i rozszerzaniu bazy 
paszowej.

Cennym atutem wojewódz
twa bielskiego są wybitne 
walory klimatyczno - Kraj
obrazowe i przyrodnicze. 
Dzięki nim region nasz nu 
wszelkia warunki niezbędna 
do tego, by stać się jednym 
z największych w kraju 
ośrodków wczasowo - turys
tycznych. Sprzyja temu rów
nież przygraniczne położenie 
województwa.

Co roku ściąga do naszego 
województwa około 5 min 
turystów i wczasowiczów, ale 
zagospodarowanie turystycz
ne Bielskiego jest nierówno
mierne. Przodują pod tym 
względem takie miejscowoś
ci, jak Ustroń, Wisła i 
Szczyrk, pozostałe natomiast, 
mimo że odznaczają się rów- \ 
nież pięknem krajobr eu 1 
umożliwiają regenerację sit 
— ni< wiele mają przejezd
nym do zaoferowania.

Rozwój przemysłu i postę
pująca urbanizacja z jednej 
oraz perspektywy zagospo
darowania wczasowo - tu
rystycznego z drugiej strony 
stawiają z całą ostrością po
trzebę ochrony naturalnego 
środowiska człowieka.

Wiąże się z tym również 
konieczność rozbudowy in
frastruktury. Za niezadowa
lającą trzeba uznać bazę 
techniczną handlu 1 gastro 
nomii, tym bardziej, że 
obydwie te gałęzie usług 
pracować musz« w specyficz
nych warunkach podyktowa
nych przypływem 1 odpły
wem klientów w zależności 
od _3Zonu.

Sporo do zrobienia jest w 
dziedzinie transportu i dróg. 
Mamy w Raszyn regionie 
wyjątkowo wielu dojeżdżają
cych do pracy. Którzy tr icą 

wskutek trudności komuni
kacyjny h nie żyłko czas, ale 
i zdrowie, bezpośrednie zaś 
tego skutki odczuwa gospo
darka narodowa. Obecnie, po 
reformie władz i admini
stracji zarówno PKP, jak i 
PKS będą musiały ponadto 
uwzględnić nowo powstałe 
potrzeby. Chodzi zwłaszcza o 
sprawne połączenie poszcze
gólnych miejscowości woje
wództwa z Bieli kkm-Białą.

Wyjątkowo Łruu la jest u 
nas sytuacja miei zkaniowa. 
Na 1 izbę przypada co praw
da 1,17 mieszkańca, co jest 
wskaźnikiem lepszym od 
ogólnokrajowego, ale inne 
regiony budują znacznie wię 
cej, dzięki czemu okres wy- 
cz_:_iwania na mieszkania 
jest tam krótszy.

Pro; ram budownictwa n»e 
szkaniowego na bieżący rok 
>piewa na ok. 6 tys. miesz

kań, ale z wansow; nie je
go realizacji jest słabe. Pod 
znakiem .apy tania stoi w 
ogóle wykonanie przyjętego 
programu, podczas gdj po
trzeby nakazują go znal Ema 
przekroczyć.

RÂ Amie dużo jeit do zro
bienia w dziedzinie budow
nictwa komunalnego. Istnie
ją ogromne potrzeby w za
kresie uzbrajania terenów, 
budownictwa drogow >go, za
opatrzenia ludności w gaz i 
wodę. Stąd też wiele spodzie- 
r-»my się po czynach spo
łecznych. przr ,)omrx ir któ
rych sporo można zdziałać.

Wyraźny postęp nastąpił 
natomiast w ostatnich latach 
w dziedzinie oświaty i wy
chowania. Dysponujemy obeO 
nie 360 szkołami podstawo
wymi, 24 liceami ogólno
kształcącymi oraz 124 technl- 
ku.nl i liceami zawodowymi. 
Głównym zadaniem na przy
szłość będzie rozbudowa i
(CIĄG DALSZY NA STR IJ
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NIE ROB NIC — NIE BYDZIE NIC

Jedyn gorol z Brennej, z Węgierskigo, kludził krowa 
na torg do Skoczowa. Baba go ostrzegała, że gdo moc 
bydzie mówił, ten krowy nie kupi.

Na targu przychodzi jedyn kupiec t pyto sie, wiała 
ta krowa mo mlyka, jak je staro, czy nie kopie albo 
nie bodzie. Gorol mu na to wszycko odpowiedzioł że 
krowy nie kupi, bo moc mówi.

Przyszeł drugi kupiec i tak samo się wypytowoł, 
jak ten pierwszy. Gorol mu też powiedzioł, że je złym 
kupcem, bo moc mówi. Przyszeł trzeci, czworty ale 
wszyscy moc mówili i krowy nie kupili.

Prowdę mu baba w chałupie mówiła! A tu juz po- 
łednie dochodzi. Kupcy sie porozchodzili i gorol z kro
wę zostoł.

Kludzi ja nazod ku chałupie. Kole kościoła w Brennej 
stoła na słupku figurka jakigosi świętego. Gorol stanął 
z krowę i pyto sie: „Kupisz te krowę?” Ale święty nic. 
Gorol pyto po drugi i po trzeci, a święty ani słowa. 
Gorol porozmyśloł, porozmyśloł i prawi: „Ty te krowę 
isto kupisz, bo nic nie mówisz!” Uwięzoł krowę u słup
ka, a świętymu poszeptał do ucha: „Jutro rano se 
przydym po piniędze”.

Na drugi dzień rano przychodzi do świętego i prawi 
„Przyszełech po piniędze, jakoch wczora obiecoł”. Świę
ty się nie odzywo. Gorol mówi po drugi i po trzeci, po 
co przyszeł Święty dali milczy. Gorola to rozzłościło 
i chcioł szasnóć loską po figurce, ale naroz widzi, że 
jest pod nię skarbónka. Rozbił ją i wszystki grejcary 
się z ni wysuły. Pozbiyroł ich szybko i udobruchany 
mówi do świętego: „Widzisz ześ doi, choć-eś nie chcioł”.

Gorol zaniós wszystki piniędze babie. Baba, ucieszo
no, prawi: „Mómy, chłopeczku, pięknę kupkę pinię- 
dzy. Idź do Skoczowa, a kup prosioka”. Chłop poszeł 
i kupił. Wraco już z prosięciem, a baba go przedchodzi. 
Bota slet czy piniędzy nie przepił. Ale on przyszeł 
z prosięciem. Zawrzili go do chlywka.

Na drugi dziyń rano idę sie na niego podziwać, a tu 
chlywek pusty. Baba przynosi kół i prawi: „Zgej mię
dzy deliny, czy go tam kaj pod nimi ni ma!” Chłop 
zaczół posłósznie żgać i ukoi tane prosie wylazło, ale 
miało pukiel. Baba prawi: „Weź chłopie kulik, a ryp- 
nij go po tym puklu, aż się sprości”. Chłop jednak, 
zamiast rżnóć po puklu, rżnół habucia po głowie i za
bił go.

Cóż było robić? Za ostatek piniędzy baba kupiła ko- 
hóta. Dała za niego ryński i za pszynice do niego też 
ryński. Jak kohót już pszynice zeżroł, to baba zaś go 
sprzedała za ryński. Chłopu, jak ję sprzezywoł za takę 
gospodarkę, powiedziała: „Nie róbmy chłopeczku nic, 
a nie bydymy mieć nic!”

NA GRODZIECKIM ZAMKU
Byli panowie: Jasiczek. Swiętoski i Bierowski. Dość 

bogaci. Ale stale ich napadali nieznani rabusie i ucie
kali ku północy. Raz się zebrali i radzili, jak się przed 
nimi obronić.

— Dół wykopać jak na niedźwiedzia 1 nakryć gałę
ziami — mówi jeden.

— Szkoda roboty — mówi drugi — bo go przed cza
sem spozoruję.

Kto pod kim dołki kopie,sóm do nich wpadnie — 
prawi trzeci.

I nie uradzili niczego. Ale żona Swiętoskigo powie
działa:

— Weżcie i ogródźcie swoi pola od pana Grodzieckie- 
go.

Usłuchali jej i zaczęli grodzić, każdy wzdłuż swych 
granic. Rabusie, jak się dowiedzieli, ruszyli na nich. 
Ci. co grodzili, uciekli i więcej się nie pokazali. Rabu
sie postawili jednego ze swoich na zagrodzonym miej
scu i przykazali mu pilnować.

_ Jak nie pozwolisz dalej grodzić, to to pole będzie 
kiedyś twoje.

Strażnik się jednak nie doczekał, bo go inny niedługo 
zabił. Sam zaś Grodziecki, co żył ręka w rękę z rabu
siami. mścił się teraz na Jasiczku, Świętoskim i Bie- 
rowskim. Wybudował sobie zamek na Goruszce (stoi 
tam do dziś). Spokrewnił się z Góreckim w Górkach, 
zapraszał go i innych sąsiadów do siebie na hulatyki 
i gry w karty. Jak mu brakło pieniędzy, posyłał do 
poddanych, aby zaraz spłacili długi.

Żony poddanych poszły raz do zamku i.mówiły» że 
nie mają pieniędzy.

— Starajcie się zaraz, bo dostaniecie mores.
W końcu jednak naprawdę chybiło pieniędzy. Wtedy 

Grodziecki wezwał swego teścia z Górek, swę żonę, 
sprawcę z Bielowick*  i radzili, skęd wzięć pieniędzy. 
Teść mówi:

— Musisz ich jeszcze barżyj zastraszyć.
— Ale czym?
— Bić a bić, co wlezie.
— Jo tego nie poradzę, bo tu trzeba ludzi mocnych — 

prawi Grodziecki.
— To nie wiesz, jak to zrobić? — śmieje się zona — 

Ustruż porządną stolicę — na pół metra szeroką a dwa 
metry długą — przybij silne pasy po bokach i wyznocz 
mocnego hajduka, co będzie żyłą ludzi wypłocoł.

I tak zrobili. Od tego czasu zaczęli w Grójcu wypło- 
cać mores tym, co sie w byle czym panu sprzeciwili, 
a nie mieli pieniędzy, aby za przewiny zapłacie.

BARTEK NĘDZA
Dawno temu w jednej ubogiej wiosce żył biedny 

chłopek. Żył sobie sam, bez żony i dzieci. Jednego razu 
przechodzili koło jego domu dwaj nieznani wędrowcy, 
wstąpili do niego i prosili o nocleg. On chętnie ich 
przyjął, ugościł krupnikiem, pościelił łóżko, a sam po
łożył się na ziemi. Długo przed zaśnięciem rozmyślał, 
kto są ci wędrowcy. A kiedy spojrzał ku nim. do łóżka, 
koło głowy jednego zobaczył jasność. „A może to sam 
Pan Jezus?" — pomyślał. I zasnął.

Rano wstał wcześnie i zaczął gotować śniadanie. 
Biedne było, ho tylko resztki kapuśniaku i suchy chleb. 
Ale wędrowcom smakowało. Kiedy odchodzili, ten, o 
którym chłopek myślał że to Pan Jezus, zapytał: „Cze
go sobie życzysz za ten nocleg?” Bartek był zaskoczony, 
bo nigdy nie myślał o zapłacie za nocleg. Ale na nale
ganie Pana Jezusa powiedział: „Mam w ogrodzie ja
błonkę. Rodzi mi, ale owoc nigdy nie dojrzeje, bo mt 
to wszystko chłopcy od sąsiadów oskubią za zielona. 
A tak chciałbym ich skosztować”.

Pan Jezus pomyślał i tak mówi:
_ Wyglądaj przez swoje okno, a jak zobaczysz zno

wu jakiego hycla na jabłonce, zawołaj tylko: „siedź 
tam!” Potem podejdź do drzewka, zrób chłopcu należy
te kazanie i każ mu zejść.

Bartek podziękował za radę, a wędrowcy poszli.
Za parę tygodni zaczęły się jabłka rumienić. Chłopak 

od sąsiada wnet się do nich dobrał. Bartek zawołał 
przez okno: „Siedź tam, kiejś tam wylazł” i powoli 
zbliżał się do jabłonki. Chłopak zaczął krzyezec. aż się 
zbiegli ludzie i zaczęli prosić Bartka, aby mu darował. 
A Bartek na to: „Niech schodzi, ja go nie trzymam”. 
Ale zrobił mu stosowne kazanie, że jak jeszcze raz 
wyjdzie na drzewo, już więcej z niego nie zejdzie. Od 
tego czasu Jabłonka miała pokój.

W rok później, kiedy jabłka dojrzewały, przyszła po 
Bartka śmierć. Uparła się, że go musi zaraz zabrać. 
Wtedy Bartek mówi tak: „Pójdę, ale przynieś mi je
szcze z mojej jabłonki parę jabłek.”. Kiedy śmierć wy
lazła na jabłoń, Bartek zawołał: „Kiejś tam wylazła, 
to tam siedź”.

Śmierć próbuje zejść, ale nie może ani nogą ruszyć. 
Zaczyna wołać pomocy, ale Bartek się tylko śmieje. 
Dopiero kiedy mu przyrzekla, że go zostawi w spokoju, 
puścił ją. Odtąd Nędza (bo takie było nazwisko Bart
ka) żyje wśród ludzi, a śmierć jej nie zabiera.

G
dy zdarzało mi 
SIĘ odwiedzać jedną 
z moich serdecznych 
koleżanek w jej służ

bowym pokoiku na podda
szu, nie mogłam się oprzeć 
wrażeniu, że ktoś stale za
graża naszemu, chwilowemu 
zresztą wyobcowaniu. Raz 
po raz w drzwiach ukazy
wał się onieśmielony ma
luch. który już po pierwszej 
czekoladce z przejęciem opo
wiadał o swoich szkolnych 
sukcesach lub niepowodze
niach, o tym, co wydarzyło 
się przed chwilą w jadalni 
lub dlaczego zdenerwowała 
się pani Urszula.

W pojęciu wychowanków, 
zwłaszcza tych najmłodszych 
pani jest wszystkim: po tro
sze troskliwą mamą, przyja
cielem, który pomaga prze
żyć osobiste kłopoty i roz
wiązać najtrudniejsze prob
lemy, przede wszystkim zaś 
autorytetem, którego nie raz 
do końca życia nie da się 
poddać w wątpliwość.

W Domu Dziecka w Dzię- 
gielowie jest 60 wychowan
ków. Mają tu wymarzone, 
chociaż jeszcze nie luksuso
we warunki. Nowocześnie i 
po domowemu urządzona u- 
czelnia, pełna zabawek ba
wialnia, najwyżej kilkuoso
bowe sypialnie z tapczani- 
kami, przed domem zaś hu
śtawki, dużo zieleni i ogró
dek, w którym starsze chęt
nie pomagają.

Wszystkie panie wycho
wawczynie, kucharki i te 
pracujące w administracji 
znane są dzieciom „na wy
lot”. Wychowankowie wie
dzą, że pani Maria Zaleska 
prowadzi rachunki, Anna 
Kluż zaopatruje dom w 
żywność, Zofia Krywuld na
prawdę smacznie gotuje, E- 
milia Byrt natomiast zawsze 
coś skutecznego zaaplikuje 
w wypadku bólu żołądka, 
głowy czy kataru.

Zdarza się jednak, że ma
ły Jaś lub Krzysio zawieru
sza się po drodze ze szkoły, 
przyprawiając tym panie 
wychowawczynie o przysło
wiową palpitację serca, zda
rza się że rozerwą nowiu- 
sieńkie portki na płocie, lub 
— co gor za — skaleczą no
gę w ustawicznej pogoni za 
odkrywaniem podwórko
wych tajemnic.

Do pewnego momentu swo

jego życia nie są w stanie 
ocenić pełnej troski o ich 
zdrowie, dobre postępy w 
nauce i samopoczucie. A i po 
tem. gdy dojrzewają, nie 
zawsze są w stanie wytłu
maczyć sobie swoje szcze
gólne dzieciństwo, zniwelo
wać poczucie odrębności i 
przebrnąć przez pierwsze, 
największe kłopoty w pra
cy zawodowej.

— Tego rodzaju wypadki.

my być dumni. Naszą wy- 
:r mańką jest przecież obec 
na sekretarz Domu Dziecka 
pani Helena Harok, która 
ukończywszy zasadniczą szko 
łę zawodową, wyszła za mąż, 
wspólnie z mężem wybudo
wała domek jednorodzinny, 
uzupełniła wykształcenie 
średnie i szczęśliwie wycho
wu. b dwoje swoich pociech. 
Jesteśmy też bardzo dumni 
z pani Gawińskiej - Stawarz, 

Mój dom 
w Dzięgielowie

chociaż bardzo sporadyczne, 
są zawsze bardzo bolesne — 
mówi dyrektor placówki 
Piotr Szwarc. — Nierzadko 
wychowujemy dzieci od trze 
ciego roku życia, przywiązu
jemy się do nich, zabiegamy 
o wszystko, a potem okazu
je się, że nasze działania nie 
były zbyt skuteczne. Oficjal
nie winimy wtedy siebie, ale 
w głębi ducha pamiętamy, 
że jest to wynik specyficz
nej sytuacji.

Nasi wychowankowie już 
w 1S roku życia muszą zda
wać egzamin życiowej doj
rzałości. W tym czasie roz
poczynają naukę w różnego 
typu szkołach średnich, ich 
kontakt z naszym domem 
bardzo się rozluźnia. Miesz
kają przecież w interna
tach, w których opieka nad 
uczniami sprowadza się z ko 
nieczności do zakazów i na
kazów.

Pozbawienie ich atmosfe
ry domowej jest Szokiem. 
A trzeba pamiętać, że osta
teczna krystalizacja osobo
wości młodego człowieka na
stępuje właśnie w okresie 
doirzewania.

Nie powiedziałbym jednak 
prawdy, gdybym nie wspom 
niał o naszych bardzo rado
snych sukcesach. Mamy wie
lu wychowanków, których 
nie możemy się wstvdzic. a 
jest dwóch, z których może-

polonistki w Liceum Ogól
nokształcącym w Wiśle, któ
ra podczas pobytu u nas z 
wyróżnieniem ukończyła Li
ceum Medyczne, a potem 
tylko dzięki własnemu upo
rowi i licznym wyrzecze
niom, pokonując kłopoty for
malne, skończyła studia po
lonistyczne.

To, że w Domu Dziecka 
w Dzięgielowie jest dobrze, 
nie ulega wątpliwości. W 
ostatnich latach wydatnie 
podwyższono limity na za
kup żywności i ubrań dla 
dzieci, zwiększono fundusze 
na funkcjonalne i nowo
czesne wyposażenie wnrirz 
W ostatnim też czasie nasi
liło się zainteresowanie do
mem zakładów pracy i in
stytucji. Opiekun z przy
działu — Rejon Energetycz
ny — znakomicie wywiązuje 
się ze swych powinności. Je
go dziełem jest dodatkowe 
oświetlenie wokół obiektu, 
on skierowuje dzieci na ko
lonie, organizuje wycieczki. 
Dom Dziecka utrzymuje też 
kontakt z Zakładem nr 4 
Fabryki Samochodów Mało
litrażowych. Zakład ten 
ufundował wychowankom 
trzy książeczki mieszkanio
we. zaoferował 15 bezpłat
nych miejsc na koloniach, 
zanrasza na wszystkie swoje 
zakładowe, uroczystości, or
ganizuje wycieczki. Ser

deczne więzy łączą dom z 
Hutą „Łabędy”. Huta zorga
nizowała już kilka wycie
czek w góry 1 do Wesołego 
Miasteczka w Chorzowie, 
wydatn'e pomogła też przy 
budowie boiska, które — 
niestety — od dwu lat śla
mazarnie wykonuje Rejon 
Dróg Publicznych.

Do niedawna sympatyczna 
więź łączyła wychowanków 
z Dyskusyjnym Klubem 
Filmowym „Fafik”. Prawie 
co tydzień przyjeżdżała tu 
ekipa ludzi, którzy wyświe
tlali interesujące filmy. 
„Fafik” też ufundował jed
nemu z wychowanków ksią
żeczkę mieszkaniową. Teraz, 
z uwagi na obiektywne 
przyczyny (oddanego spra
wie Mariana Sabatha powo
łano do Warszawy) kontakt 
ten nieco się rozluźnił. Dzię- 
gielowskie dzieci przyjaźnią 
się ponadto z artystami 
Teatru Lalek „Banialuka” 
w Bielsku-Białej, którzy 
bardzo często zapraszają je 
na swoje przedstawienia.

Słowem zainteresowanie 
domem w ostatnim czasie 
bardzo wzrosło, a jak to 
procentuje, widać na każ
dym kroku. Wychowanko
wie przy pierwszych poważ
nych kontaktach z szerszym 
środowiskiem nie wykazują 
lęku, przekonują się do lu
dzi szybciej niż przedtem.

Cieszy także i to, że coraz 
więcej podopiecznych wyra
ża chęć zdobycia matury, 
najzdolniejsi zaś myślą o 
studiach.

Załamał się stereotyp wy
chowawczy, przewidujący 
dla wszystkich jednakowe, 
zasadnicze wykształcenie za
wodowe. Zdezaktualizowała 
się reguła wysyłania chłop
ców do szkoły przyzakłado
wej przy Kuźni — Ustroń, 
a dziewcząt do szkoły hote
larskiej w Wiśle.

Oczywiście przełom ten 
byłby niemożliwy, gdyby nie 
ofiarna praca wychowaw
ców. Dwie panie wycho
wawczynie wyróżniono wy
sokimi odznaczeniami pań
stwowymi. Złoty Kr-- Za
sługi otrzymała wieloletnia 
pracownica — Bronisława 
Kozak, nagrodę ministerial
ną II stopnia — Wiktoria 
Orszulik, nagrodę kuratora 
natomiast — dyrektor pla
cówki. (J. R.)

ZAPISKI
KULTURALNE

• KRYSZTAŁOWY PUCHAR
zdobył Zespól Amatorskiego 
Klubu Filmowego „KLAPS" z 
Chybia za film „CHAMBON”, 
który był presentowany na 
XXII Ogólnopolskim Konkur
sie Filmów Amatorskich w Kę
dzierzynie. (JO)

• W PAŃSTWOWYM mu
zeum W BIELSKU-BIAŁEJ 
otwarta została wystawa prac 
Jana Wałacha. W ekspozycji 
zaprezentowano najcenniejsza 
obrazy artysty spod „Złotejo 
Gronia”. UO)

• UKAZAŁ SIĘ pierwszy
numer nowego kwartalnika 
społeczno-kulturalnego „Regio
ny”. Obok różnych tekstów 
publicystycznych 1 literackich 
przynosi on wspomnienie Ada
ma Przybosia o jego kuzynie, 
Julianie. Fragment tych 
wspomnień zahacza o cieszy A- 
skle lata poety. (er)

• CO TRZECI MIESZK -
NIEĆ KACZYC Jest czytelni
kiem miejscowego punktu bi
bliotecznego. Rozwój czytelnic
twa zawdzięcza placówka har
monijnej współpracy ze wszy
stkimi miejscowymi organiza
cjami oraz dbałości o regular
ne zaopatrzenie w nowości wy
dawnicze. Najchętniej z litera
tury klasycznej czytane są 
dzieła Henryka Sienkiewicza, 
a z pisarzy współczesnych — 
Eugeniusza Paukszty i S. Fle- 
sżarowej-Muskat. (x>

• POWIATOWA BIBLIOTE
KA PUBLICZN A I NAUKO
WA W KARWINIE wydała ko
lejne „Kalendarium rocznic 
kulturalno-społecznych na rok 
1975” przeznaczone głównie dla 
polskich placówek bibliotecz
nych. kół PZKO oraz pracow
ników oświatowych i nauko
wych. W kalendarium uwzglę
dniono obok rocznic polskich, 
czeskich 1 słowackich również 
ważniejsze rocznice światowe.

(x)

• OSTATNIO W Kowalach
powstał regionalny zespół pleś
ni 1 tańca, który kultywuje 
folklor ziemi cieszyńskiej. Ze
spół debiutował na tegorocz
nych „Dniach Skoczowa", zy
skując sobie sympatię publicz
ności. <J)

Współczesność 
godna 

wielkich tradycji
W dniu • czerwca br. stara

niem cieszyńskiego Oddziału 
PTH zorganizowano sesję po
pularno-naukową poświęconą 
osiągnięciom regionu cieszyń
skiego w 30-leciu Polski Lu
dowej.

Referat — „Gospodarka Zie
mi Cieszyńskiej w 30-leclu 
PHI ” w loslł dr Józef Ze- 
brok. Z danych liczbowych 
wynika, że na ogólną liczbę 
135 tys. mieszkańców byłego 
powiatu cieszyńskiego nie
spełna 49 tys. osób zatrudnio
nych było w gospodarce uspo
łecznionej. Na terenie powia
tu znajdowało się 370 różnych 
zakładów produkcyjnych, wy
twarzających nowoczesne wy
roby, z których 13 otrzymało 
najwyższy znak jakości ,,Q’ > 
a 314 znak jakości „1”. Po
ważne osiągnięcia zanotowano 
w rolnictwie. W zakończeniu 
dr Zebrok zwrócił także uwa
gę na palące problemy ochro
ny naturalnego środowiska.

Z kolei doc. dr hab. Antoni 
Gładysz poświęcił swe wystą
pienie „Zagadnieniom rekrea
cji i wypoczynku”. Obserwu
jemy poważny skok w rozwo
ju bazy rekreacyjno-turysty
cznej, szczególnie w naszym 
Beskidzie. Dziś Ustroń, Wisła 
1 inne miejscowości dysponu
ją 17 tysiącami miejsc wcza
sowych. Dzięki umiejętnej za
budowie, zachowano zabytko
wy charakter regionu i jego 
bogatej przyrody.

Dr Antoni Zając scharakte
ryzował „Oświatę 1 szkol
nictwo w 30-leclu”. Dzięki 
wysiłkowi społeczeństwa roz
budowano stare obiekty oświa
towe, wybudowano kilka no
wych, zaopatrując je w sprzęt 
i kwalifikowane kadry na
uczycielskie, które kształcono 
najpierw w Liceum Pedagogi
cznym a następnie w Studium 
Nauczycielskim. Od 1971 roku 
czyni to Filia uniwersytetu 
Śląskiego. Obecnie region po
siada 76 szkól podstawowych 
1 34 ponadpodstawowe różne
go typu. Rozwinęło się szkol
nictwo dla pracujących 1 
oświata pozaszkolna. Działają 
73 przedszkola 1 45 ognisk 
przedszkolnych.

Rerefat „Kultura 1 jej prze
miany w 30-leclu” wygłosił 
mgr Robert Mrózek. Szczegól
ne osiągnięcia zanotywano w 
dziedzinie czytelnictwa. Prze
szło 1M imprez rocznie odby
wa się w cieszyńskim Teatrze. 
Rozwija się życie artystyczne. 
Bardzo aktywnie działają to
warzystwa i stowarzyszenia. 
W ruchu, amatorskim jako 
największe osiągnięcie bły
szczy Zespól Pieśni 1 Tańca 
ziemi cieszyńskiej. Trwałymi 
osiągnięciami są także Ty
dzień Kultury Beskidzkiej i 
Dni Skoczowa. Od 1935 roku 
organem Int igrającym i reje
strującym najważniejsze po
czynania regionu, jest „Głos 
Ziemi Cieszyńskiej”. Godne 
odnotowania są także osią
gnięcia wydawnicze.

Omówieniem „Przeobrażeń 
świadomości 1 struktury so
cjalnej społeczeństwa” zajął 
się mgr Edward Buława.

Sesję zakończono wnioskiem, 
aby materiały referatowe zo
stały opublikowano w postaci 
druku zwartego. (jk) 

JAN NOWAK 
zastawy działacz kultury
Należy do grona wypró

bowanych propagato
rów kultury w naszym 
regionie. Swoją karierę 
rozpoczął 15 lat temu.

Pierwsze lata działalności 
w Kuźni były trudne, ale 
trudnościami Jan Nowak się 
nigdy nie zrażał.

Z zawodu nauczyciel, po
siadający bogate doświad
czenie jako wizytator do 
spraw zajęć pozalekcyjnych 
w Inspektoracie Oświaty w 
Świętochłowicach, przeszedł 
także dobra szkołę aktorską 
w katowickim teatrze dra
matycznym. Przez kilka lat 
wstępował również na sce
nie Teatru Rapsodycznego 
w Krakowie.

W okresie pełnienia służby 
wojskowej był członkiem 
Zespołu Pieśni i Tańca War
szawskiego Okręgu Wojsko
wego. Posiada kwalifikacje 
instruktorskie pierwszego 
stopnia. Zna więc i teore
tycznie i praktycznie swój 
trudny zawód.

Dziś, po latach pracy w 
Zakładowym Domu Kultury 
w Ustroniu, owoce jego pra
cy widać na każdym kroku, 
kierowana przez Jana No
waka placówką należy do 
rzędu najlepszych w branży 
metalowej w kraju.

Zakładowy Dom Kultury 
FSM Kuźni w Ustroniu speł
nia obecnie potrójną rolę. 
Jest placówka zakładową, 
środowiskowa oraz oddziału
je na liczne rzesze wczaso
wiczów.

Trudno wymienić wszyst
kie poczynania kierownika 
Jana Nowaka. Ograniczmy 
się więc do kilku przykła
dów.

W dziedzinie oświatowej 
ZDK prowadzi sporo stałych 

imprez, m, in. środy oświa
towe, ■ studium wiedzy o 
Polsce Ludowej, projekcje 
filmowe oraz tzw. spotkania 
czwartkowe. Te ostatnie cie
szą się największym powo
dzeniem. Są to spotkania z 
ciekawymi ludźmi: z nau
kowcami. dziennikarzami, 
pisarzami, podróżnikami, ak
torami.

Corocznie organizowane są 
sesje popularnonaukowe. W 
ub. roku np. jedna z takich 
sesji poświęcona była życiu 
i twórczości Gustawa Mor
cinka. Stale czynna jest rów
nież salka wystawowa, eks
ponująca wartościowe dzieła 
plastyczno, książkowe i in
ne.

_  Największym powodze
niem w naszym domu kul
tury — mówi Jan Nowak — 
cieszy się działalność impre- 
:nwa. Na scenie występują 

często aktorzy teatrów z ca
łej Polski. Tutaj odbywają 
się katowickie spotkania 
teatrów małych form. Do
brą renomą cieszy się także 
tzw. teatr jednego aktora. 
W jego ramach występowały 
w Ustroniu takie sławy jak: 
Tadeusz Malak.- Danuta Mi
chałowska, Lidia Zamków i 
Irena Jun.

Dzięki zapobiegliwości Ja
na Nowaka ustroniacy po
dziwiali znane krajowe i za
graniczne zespoły estradowe. 
Publiczność bawili tutaj 
Framerowie, Hanka Bielic
ka. Jerzy Ofierskä. grecki 
zespół „Hellen", cygańska 
„Roma”, Irena Santor, zespół 
„Homo-Homini”, Stan Borys 
oraz młodzieżowe: „Nie
biesko-Czarni" i ..Czerwone 
Gitary”. 

A "akcja dla bywalców 
ZDK sa koncerty muzyczne, 
a szczególnie ulubioną for
mą w każdy ostatni ponie
działek miesiąca — koncertv 
przy świecach. Brali już w 
nich udział soliści Filharmo
nii Śląskiej. Opery Bytom
skiej. Operv Bałtyckiej z 
Gdańska, kwartet Grzegorza 
Fitelberga oraz zespoły or
kiestr symfonicznych z Ka
towic. Częstymi gośćmi u- 
śtrońskiego ośrodka kultury 
bywają zespolv artystyczne 
z Czechosłowacji, Węgier i 
nrd.

Z inicjatywy Jana Nowaka 
kilka lat temu zrodziła się 
akcja popularyzacji plasty
ki. Wspomniana galeria u- 
powszechnia sztukę profesjo
nalna, nie zapominając o 
populnrvzicii twór, zoici a- 
mato"skiej artvstów ludo
wych Beskidu Śląskiego i Ży
wieckiego. Nic dziwnego, że 
pierwsza zjazd twórców lu
dowych regionu beskidzkie
go odbył się właśnie tu, w 
Ustroniu.

Godną podkreślenia jest 
współpraca kierownika No
waka z placówkami muzeal
nymi, w wyniku której w 
Kuźniczym ŽDK wystawiono 
już obrazy Kossaków, Julia
na Fałata, malarzy Młodej 
Polski i Jacka Malczewskie

go. Co dwa lata organizowa
na jest ogólnopolska wysta
wa prac plastyków—amato
rów — pracowników prze
mysłu metalowego.

Dom kultury prowadzi 
również własne zespoły ar
tystyczne 1 koła zaintereso
wań. Powodzeniem cieszy 
się rytmika ■ dziecięcą, alk- , 
tywnie pracuje młodzieżow” 
zespół taneczny, często przed | 
publicznością swój dorobek 
prezentują popularne „Czan- 
‘oryjki” — zdobywczynie 
wielu nagród i wyróżnień na 
konkursach zespołów ama
torskich.

Sukcesy odnosi także ze- 
snół modelarzy. W ubiegłym 
roku na ogólnopolskich zn- 
wodnch modeli latających 
ustroniacy zdobyli pierwszą 
nagrodę. Aktywnie pracuje 
koło esperantystów i foto- 
amatorów.

Ustrońśki Zakładowy Dom 
Kultury został zaliczony 
przez Zarząd Główny ZZM 
do rzędu dziesięciu wiodą- 
cvch placówek kulturalno- 
oświatowych w kraju. Duża 
w tym osobista zasługa i sa
tysfakcja jego kierownika — 
Jana Nowaka.

STANISŁAW CERANOWTCE

Prezes Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
Zbigniew Czarnogórski wręcza dyplom redaktorowi naczelnemu 

GŁOSU — Robertowi Danelowi. 9 Po.: Tadeusz Kopaczek.

„Głos Ziemi Cieszyńskiej” 
propagatorem czytelnictwa
W poniedziałek ubiegłe

go tygodnia odbyła się w 
naszej Redakcji niecodzien
na uroczystość. Oddział cie
szyński Stowarzyszenia Êi- 
bliotekarzy Polskich uho
norował naszą gazetą dy
plomem oraz odznaką 
„Przodownika Czytelnie- \ 
twa” za czynny udział w 
upowszechniana czytelnic

twa na terenie miasta Cie
szyna i regi ' nu cieszyń
skiego-

Podobne wyróżnienia 
wręczono Robertowi Danc- 
lowi, Kazimierzowi Gołę
biowskiemu. Władysławowi 
Oszeldzie, Annie Kropce*  
Karolowi Gruszczykowi i 
Franciszkowi Zahradník*"  
wi. (j)
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PAWEŁ RUCKI 
opowiada

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)

— Ksiądz jo przeca du
chowna osoba, ezukej jaki- 
go ratunku, pomogej!

— To mode — powiada — 
za swoi grzychy. Ty, młodo, 
koi zostawiła swołgo chlo- 
pa? Teraz wszyscy za ciebie 
cigrpiqf Tyi go okradla, a 
potym to zataiła. To je cifi- 
M grzyćhl

— Księżulku, dybych to 
Oddała, toby jyny przyszeł. 
Pomóś co!

— Oddałaby! wszycko, coś 
ukradla?

— Oddalabpch, ale on nie 
przydzie, je przestrasznie 
daleko. Jut go nigdy nie u- 
widzę.

Pomyiloł, pamyiloł, pra
wi:

— Kie sio nie do zrobić, 
pokiel sie nie wgspounado- 
cie.

Posed do kościoła, ełed- 
nył se w tej słuchalnicy, 
czako, ale iodyn nie prze
chodzi. Postoi tam kościel
nego.

— Ja — prawi se tpn, jak 
wrócił — oni nie przydą. 
Ty rogi maja tak pokrzyżo
wane, jako krzaki w lesie, 
a ryczą jak woły. Jedni Mo
czą na kolanach, ind leźq.

ani tam przynii nie idzie, 
co je taki gąszcz.

— A mocie jaki cięłkt 
perliki w mieście?
- Są.
— Trzeba przynieit.
Wpadto tam takich ezty- 

róch drabów, zaczli bić po 
tych rogach. Jak ubili tych 
rogów cysarzowej i cysarzo- 
wi, ci pich, do pola, a po
tym do koidoła, do spowie
dzi. Przez tyn czas jut im 
zaś róiki odrosły.

Tyn ich wyposłóchoł, po
tym im doi polknóć tej wo
dy i różki cup! — spadły. 
Tak wszeccy po kolei. Tych 
rogów było tela, te to szty- 
róch chlopow wynosiło. Nie

Święto 
żołnierzy 

w zielonych 
otokach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. » 

gady WOP, bawili sio współ 
nie z pionierami z CSRS 
przy ogniskach.

Wojewódzki Szpital Reumatologiczny 
w Ustroniu-Zawodziu 

zatrudni natychmiast 
następujących pracowników:
— KĄPIELOWE

— ŁAZIENKOWE

— PRACOWNICE DO KUCHNI ODDZIAŁOWEJ
— NIEWYKWALIFIKOWANE PRACOWNICE DO 

APTEKI SZPITALNEJ

— POMOCE LABORATORYJNE

Warunki utrudnienia: 
ukończono 18 lat

— wykształcenie podstawowe
— zakwaterowanie i płace do omówienia na miejs

cu.

Bliższe informacje moins uzyskać w Dziale Kadr 
Wojewódzkiego Szpitala Reumatologicznego w Ust
roniu-Zawodziu, tel. 847. 108kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

JEDNOŚĆ”

w Cieszynie, ul. Srutarska 28 teł. 12-34

przyjmie uczniów

do nauki zawodu

STOLARZA

MEBLOWEGO
Wynagrodzenie: 1 rok —- 300 zł

2 rok — 496 zł
3 rok — 806 zł

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spół
dzielni. 107kr

przyszła juny młodo pani — 
nie szło ji tych rogów ubić. 
Tóż poszet tam sóm tyn 
ksiqdz. Ona sie pyto:

— Spadną mi ty rogi?
— Nt, nie spadnq, boś o- 

kradła chłopa. Bydziesz ro
gato ai do śmierci.

Siqgla zapłakano do kap*  
•W. prawi:

— Weide se to, welebni- 
czku. Oto je ta szkatułka, 
coch mu wziyna, a tu są pi- 
niądze, stołeczek, skrzypce i 
smyczek.

Jak mu to dala, doi ji po
pić wody i rogi spadły. Sjon 
potym ty szaty, powiado:

— To je jo, twój chłop, 
coi go tam zostawiła.

Potym se snoci pieknie 
żyli: Choć drugigo ślubu 
nie było, ale zrobili szumną 
uroczystość. Mój tata teł 
tam na ni we Wiydniu byli.

W rywalizacji o miano 
najlepszej drużyny Harcer
skiej Służby Granicznej 
zwyciężyli uczniowie z Ka
czyc Górnych, którzy otrzy
mali z katowickiej Chorą
gwi ZHP efektowny namiot 
i 7 rowerów turystycznych 
od dowódcy Górnośląskiej 
Brygady WOP. Druga lokata 
przypadła harcerzom z Go
rzyc, a trzecia z Trzebini. 
Wszyscy uczestnicy otrzyma
li jubileuszowe proporczyki 
i plakietki W’OP. (cz)

PRZETWÓRNIA 
OWOCOWO - 
WARZYWNA

w Skoczowie 
przy ul. Wićlańsklej

ZDlrudni 
od 10 czerwco 

1975 roku 
proc ownikćw

obojga płci powyżej 
lat 18. Płace do uzgodnie
nia na miejscu. krlO4

Wykorzystamy w pełni 

istniejące możliwości
(DOKOŃCZENIE EE STR. 1)_ 
umacnianie gminnych szkół 
zbiorczych oraz realizowanie 
programu przedłużonej opie
ki wychowawczej nad ucznia 
mi.

Wiele starań i środków po
święcać będziemy musieli po
prawie opieki nad zdrowiem 
naszych mieszkańców. O ska
li potrzeb w tym zakresie 
może świadczyć choćby fakt, 
że dysponujemy jedynie 10 
szpitalami, dla 3.400 pacjen
tów. Dla uzyskania ewident
nej poprawy i w tej dziedzi
nie. i w lecznictwie otwar
tym będziemy musieli 
uwzględnić potrzeby ’użby 
zdrowia w naszej polityce 
inwestycyjnej.

Jak wynika z tego dalece 
niekompletnego przeglądu, do

zrobienia jest wiele. Opty
mizmem napawa jednak 
fakt, te dysponujemy nie
zbędnymi warunkami, by 
wnosić coraz bardziej znaczą 
cy wkład w rozwój kraju, by 
coraz skuteczniej kojarzyć 
sprawy produkcji z troską o 
zaspokajanie rosnących po
trzeb naszych mieszkańców.

Najcenniejszym naszym ka 
pitałem są kadry. Ludzie wo
jewództwa bielskiego są pra
cowici, ambitni i gospodarni. 
Jest naszym obowiązkiem 
gospodarować tym kapitałem 
jak najbardziej celowo, w 
sposób przemyślany i efek
tywny. Pozwala nam to ży
wić pewność, że już w roku 
bieżącym stw< rzymv po
myślne perspektywy startu 
do zadań przyszłego planu 
pięcioletniego.

Trudności przezwyciężone
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11 
czarska w Skoczowie wy
wiązuje się dobrze ze swo
ich powinności, mimo że za
kład przeżywa trudny okres 
modernizacji i rozbudowy. 
Obecnie trwa montaż nowe
go pasteryzatora do termicz
nej obróbki mleka. Przypu
szcza się, że na początku HI 
kwartału cała linia produk
cyjna będzie uruchomiona. 
Wtedy też znikną pozostałe 

I trudności.

Najcięższy okres skoczow
scy mleczarze mają już poza 
sobą. Dowodzą tego wyniki 
produkcyjne uzyskane w ma 
ju hr. O 11 proc, udało się 
zwiększyć produkcję mleka 
w stosunku do ilości zapla
nowanej, o 7,6 proc, produk
cję śmietany, o 27,7 proc, 
twarogów, o 10,6 proc, sera 
ementalskiego. Braki wystę
pują jeszcze w produkcji sa
mego mleka 1 sera camem
bert. (J)

WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU

OBUWIEM

informuje,

ŻE OBUWIE PROFILAKTYCZNE typu 

JUNIORKI

jest do nabycia w sklepie:
nr 83 w Cieszy nu, ul. Armii Czerwonej 
nr 47

JUNIORKI

gwarantują prawidłowy rozwój nóg!
106kr

CELMA ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE
W CIESZYNIE

zatrudnią

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
— przeróbka plastyczna
— obróbka akrawanlam
— budowa maszyn _____
— mechanika urządzeń enargome- 

chanicznych
— automatyka urządzeń przemysło

wych

— ślusarz narzędziowy
— ślusarz - spawacz
— śluzarz-mechanik
— tokarz
•— frezer
— szlifierz
—- lakiernik
— mechanik maszyn i urządzeń 

przemysłowych

. INŻYNIERÓW i TECHNIKOWI
— elektryków
— ekonomistów i innych ■ wy

kształceniem średnśm
— kreślarzy
— maszynistki

ABSOLWENTÓW TECHNIKÓW i ZASADN. SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
(wszystkie specjalności mechaniczno-elektryczne) 

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w specjalnościach:
— mechanik aparatury automatycz

nej
— elektromechanik maszyn I apa

ratów elektrycznych
«■ monter urządzeń energetycznych 
—- praser 
•— krajacz
— operator pras
— murarz
— zbrojarz

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do służb pomocniczych:

— straży przemysłowej
— transportu wewn. i sewn.
— magazynów
oraz do przyuczenia zawodu. A _ _ . . . _ , ,

Pracownicy mogą kontynuować nauką w Liceum Zawodowym lub Zasadni
czej Szkole Zawodowej dla Pracujących oraz w trybie zaocznym w Techni
kum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzom I w górach.
W ramach rekreacji organizowane są obozy wypoczynkowe w kraju oraz za 

granicą.
Oferty przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział Kadr ZEM CEL-

MA Cieszyn, ul. 1 Maja, teL 15-81, wewn. 311. 81kr

w Cieszynie, Aleje Jana Łyska 20

zawiadamiają

w stanie świeżym.

OGŁOSZENIA DROBNE

zatrudni natychmiast

WYKWALIFIKOWANYCH

Ślusarzy narzędziowych.
SZLIFIERZY 1 FREZERÓW

do IX,

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VTH!

UWAGA RODZICE!

Przemysłu Węglowego

prowadzą

WPISY

DO KLAS PIERWSZYCH

gwarantując miejsce w internatach oraz
rozległą pomoc materialną.

osobo- 
piętro 
96 kr

przy wykonawstwie oprzyrządowania procesów 
technologicznych produkcji narzędzi elektrycznych 
ręcznych.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje biuro d/s 
wych Cieszyn, uL Armii Ludowej 11, I 
pokój 105.

FIATA 12Sp, 1800 — sprzedam.
Ustroń tal, SM, po godz. 20. 

g-15328

sław Francuz, Cieszyn — Kra
sna 80. g-15330

SYRENĘ 105 — sprzedam.
Przebieg 30 tys. km. Stani-

WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Bolińska, Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego. 

g-15304
DOM jednorodzinny z zabu
dowaniami wraz ż ogrodem ł 
polem 1 ha (nadającym się 
pod warzywnictwo), w Chybiu 
kolo Cukrowni — sprzedam, 
wiadomość. Mnich 31S. poczta 
Chybie. g-15322

Wynagrodzenie bezpodatkowe wg III tabeli sta
wek płac w grupach zaszeregowania VII 
praca w systemie dniówkowo-premiowym.

M-2 38 m kw, spółdzielcze, w 
Bytomiu — zamienię na po
dobne, spółdzielcze w Cieszy
nie. Wiadomość: Cieszyn, ul. 
B. Chrobrego 11/7. g-15323

DWIB wysokomleezne krowy 
— sprzedam. Anna Wojni , 
Puńcow 87. g-15328

SYRENĘ w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. Kopiec 
Antoni, Mnich 184. g-15324

USŁUGI z zakresu mycia 1 
konserwacji samochodów oso
bowych wykonuje: Zdzisław 
Marek, Cieszyn, Przeplllńb^U- 
go 4. g-8967

DWA pokoje z łazienką, kwa
terunkowe, w centrum mlaste 
Rybnika — zamienię na po
dobne w Cieszynie, Skoczo
wie lub Ustroniu. Franciszek 
Kaiser, Rybnik, ul. Ractbor- 
ska 21. g-15317

Zgłoszenia prosimy kierować pod ad
resem: Rybnickie Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego Rybnik woj. katowic
kie, ul. Kościuszki 54. krlOO

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE

SKRZYNIĘ biegów do Syreny 
103 — sprzedam. Alojzy Świe
ży, Kończyce Mała 4SI.

g-13318

TANIO sprzedam — silnik, 
zawieszenie, karoserię kom
pletną — Warszawy M-20. Bu- 
dolf Orawski, Drogomyśl 44.

g-15317

PARCELĘ z prawem zabudo. 
wy — sprzedam. Justyna Her
da, Cieszyn —• Krasna «0.

________________________ g-15318
DWA pokoje z kuchnią, kwa
terunkowe, komfort, we Wro
cławiu — zamienię na podo
bne w Cieszynie, wiadomość: 
Rodak, Cieszyn, Limanowskie
go 8, po godz. 18. g-15321

Zasadnicze Szkoły Górnicze Kopalń 
Rybnickiego Zjednoczenia

iż od dnia 11 czerwca br. prowadzą skup
★ KWIATU 

CZARNEGO BZU

Cieszyńskie Zakłady Przetwórcze 
„LAS”

Cena jednego kilograma 7 zł.
Bliższych informacji udziela codzien

nie od godz. 7 do 15 dział zaopatrzenia, 
teł. 10-78, wewn. 6. 105kr

—___ •
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Medale i inne trofea zdobyte przez Ernę Lojzę, z pietyzmem 
przechowywane sq przez rodzinę. • Fot.: Karol Lojza.

Medalowa pływaczka
Mało kto wio, że skrom

na mieszkanka Dzięgie
lowa, kierowniczka tam
tejszego Klubu ..Ruchu" 

pani Erna Lojza, należała w 
okresie międzywojennym do 
najlepszych pływaczek w kra
ju i posiada kilka medali mi
strzyni Polski.

Rozpoczęła swoją karierę za
wodniczą mając 14 lat. Po 
ukończeniu szkoły podstawo
wej w Katowicach-Giszowcu 
zapisała sie do związku pły
wackiego, działającego w opar
ciu o tamtejszą kopalnią.

Był to wówczas jeden z naj
mocniejszych w kraju ośrod
ków sportów pływackich. Tam 
pod okiem świetnego trenera 
Merca, również mistrza Polski 
w skokach, szlifowała Erna 
Fitz (nazwisko panieńskie) 
swoją formą- Często można ją 
byio również zobaczyć na ka
towickich kortach tenisowych 
i polach golfowych. Ponad 3 
godziny dziennie przebywała 
na pływalni. Przepływała pra
wie 10 km w ciągu dnia.

Na pierwsze sukcesy nie 
trzeba było długo czekać. Już 
w kategorii młodzików stanęła 
kilkakrotnie na podium zwy

cięzców. uzyskując tytuły mi
strzyni Polski na dystansach 
100 1 200 m stylem klasycz
nym. Polem przyszły sukcesy 
w grupie seniorek, również na 
tych samych dystansach oraz 
w sztafecie. Ponrdto pani Er
na była wśród najlenszych 
pływaczek na 400 1 1500 m.

Wygrała kilka maratonów 
pływackich, podczas których 
trzeba było przepłynąć dystans 
10 km. Wspomina pamiętny 
start na Wiśle w Krakowie, 
kiedy to każdą zawodniczkę 
asekurowała łódź 1 zawody na 
głębokim jeziorze w Mlądzy- 
chodziu pod Poznaniem.

Broniła barw reprezentacji 
na imprezach międzynarodo
wych. Zdobywała cenne punk
ty na zawodach w Pradze, 
Berlinie, Brukseli. Wraz ze 
Sto ją siostrą Małgorzatą, Ja- 
kuliszówną, Kajzcrówną, sio
strami Chodównyml 1 Alde- 
równymi wywalczyła sporo 
trofeow 1 tytułów mistrzow
skich dla klubu w Giszowcu.

Mile wspomina pani Erna ry
walizacje z warszawianką Kro- 
tochwilówną na chorzowskim 
basenie, w którym woda była

NOWE BOISKA 
DLA SPORTOWCÓW

Szkoły w Chybiu i Zaborzu 
wzbogacą się o dwa uniwer
salne boiska asfaltowe do pli
ki rącznej, siatkówki 1 koszy

kówki. Obecnie wykonano już 
uodło^ie pod place gry, a nie
bawem na boiska położy ale 
dywaniki asfaltowe. Te dwa 
oblekły sportowe kosztować 
bądą prawie 400 tys. złotych.

Czynione są również stara
nia o przyspieszenie budowy 
sali gimnastycznej przy szkole 
w Mnichu. Po ukończeniu tej 
inwestycji rozpocznie się koło 
szkoły prace przy kolejnym 
boisku asfaltowym.

Wszystkie obiekty w okresie 
zimowym służyć bądą jako lo
dowiska. (cz)

tak zimna, że po każdym bie
gu należało owijać się w cie
pły koc 1 łykać kieliszek ko
niaku na rozgrzewkę.

W latach 1931-35 pani Erna 
była równi ratownikiem i 
masażystą w ośrodku pływac
kim w Giszowcu. Dziąki niej 
kilku lekkomyślnych pływa
ków zostało wyciągniętych z 
dna basenu Są tacy, którzy w 
dowód wdzięczności do dziś 
idwiedzają gościnny dom pań
stwa Lojzów

Po wojnie chclała rozpocząć 
w Cieszynie szkolenie młodych 
pływaków i pływaczek. Obo
wiązki rodzinne, opieka nad 
dziećmi nie pozwoliły jednak 
na podjecie pracy trenerskiej.

Chociaż w najmłodszych la
tach „zaprzyjaźniła” swoje po
ciechy z wodą, ani córka, ani 
syn nie poszli w ślady mamy 
— mistrzyni.

Pani Erna skrupulatnie prze
chowuje swoje cenne trofea i 
medale ■ mistrzowskie Można 
także u niej znaleźć wyeinkl 
z gazet krajowych i zagra
nicznych, w których oełno po
chwal dla mistrzyni sprzed oo- 
nad 40 lat. (PaCz)

Erna Lojza w latach trzydzie
stych, hedy triumfowała na 
basenach pływackich całej 
niemal Europy. 9 Fot.: Karol 

Lojza

CUKROWNICZA 
SPARTAKIADA

W Chybiu odbądzle sie dnia 
15 Łm. I międzywojewódzka 
spartakiada, w której wezmą 
udział sportowcy z cukrowni 
opolskich, katowickich 1 biel
skich.

Prawie 400 zawodników spró
buje swych sił w takich dy
scyplinach jak: piłka nożna, 
siatkówka, przeciąganie liny, 
rzucanie lotkami do celu 1 ło
wienie ryb itp.

Organizatorem spartakiady 
jest Rada Zakładowa Cukrow
ni Chybia. fez)

11 bm. ogodz. 14.10

Wyścig Przyjaźni
pojedzie przez Cieszyn

Miłośników kolarstwa cze
ka kolejna wielka przygoda 
Gościć będziemy w naszym 
regionie uczestników XVIII 
Międzynarodowego Wyścigu 
Przyjaźni Polski i Czechosło
wacji. 11 czerwca, podczas VI 
etapu prowadzącego z Hylmi 
ka do Trzyńca (127 km).

Kolarze przejada przez Cle 
szyn. Około godz. 14.10 moż
na ich będzie ogladać na uli- 
iach. Armii Ludowej, Dzier
żyńskiego. Placu Londzina. 
Michejdy i Zamkowej.

O godz. 13.30 zamknię
ty zostanie ruch kołowy na 
tych ulicach.

W tegorocznej imprezie, or
ganizowanej od lat przez re
dakcję „Trybuny Robotni
czej” i sekcję kolarska WFS, 
weźmie udział 90 zawodni
ków z 18 drużyn (8 z Polski, 
7 z Czechosłowacji, 2 z Wę
gier i reprezentacja Szwe
cji).

Wprawdzie w wyścigu nie 
wystartują nasi reprezentan
ci na ostatni Wyścig Pokoju, 
ale zobaczymy na trasie wie 
le sław kolarstwa m. in. Li
ta. Krzeszowca I Hanusika.

XVIII Wyścig Przyjaźni 
rozpoczął się w niedziele, 8 
czerwca, zaś zakończy się w 
czwartek, 12 bin. (cz)

Kolejny sukces zanotowali 
tenisiści ziemni ustrońsklej 
Kuźni Ostatnio pokonali oni 
MKS Gwarek Tarnowskie Gu
zy 7:2. Punkty dla zwycięzców 
uzyskali: Antoni Kopel. Jan 
Polok, Andrzej Hubczyk. 
Krzysztof Scman, Cecyli Wo
lanin oraz pary Kopel — Hub
czyk 1 Polok — Seman.

Natomiast juniorzy doznali 
kolejnej porażki, tym razem 
z Górnikiem Bytom 3:6.

A oto tnbelka po rozegraniu 
trzech kolejek Spotkań w Li
dze Okręgowej.

Kolejne 
zwycięstwo 

Kuźni
1. KUŽNIA USTROŃ 3
2. Baildon Katowice 3
3. Slavia Kuda 3
4. Zagłębie Sosn. 3
5. Siemlanow. 3
6. Gwarek T. G. 3

6 19:9 
6 19:8 
4 19:8 
2 14:13
8 8:19
0 2:25

(cz)

PIŁKA NOŻNA
KLASA 

M1ÇDZYPOW1ATOWA
Ostatnia niedziela była 

szczęśliwa dla naszych dru
żyn, występujących w Klasie 
Międzypowlatowej. KS Cie
szyn pokonał Walcownię Cze
chowice 2:0 (1:0). Obie bram
ki dla zwycięzcy strzelił 
Smellk. Natomiast Cukrownik 
Chybie zremisował z Górni
kiem Knurów 3:3, prowadząc 
do przerwy 3:2. Dwie bramki 
dla Cukrownika strzelił Gło
gowski a jedną Dziendzlel.

Lędziny 21 59 37: W
Łąka 21 29 34:26
Zory 20 28 37:18
Kostuchna 20 24 29:17
Knurów 21 21 34:32
Cieszyn 21 21 29:28
Tychy 21 20 28:29
Halemba 20 20 25:25
Jastrzębie 21 19 23:28
Walcownia 21 18 25:27
Cu :rownik 21 13 26:44
Bielsko 20 6 19:51

KLASA A
W Klasie — A nasi repre

zentanci uzyskali następujące 
wyniki: Beskid Skoczów uległ 
na własnym boisku Strumleń- 
skłej Wiśle 2:3 (1:2). Kuźnia 
Ustroń pokonała Elektrostal 
Czechowice 3:0, Wicher Ka
czyce zremisował z GKS Pnió- 
wek 3:3, Zaś Orzeł Zabłocie 
przegrał z rezerwą BBTS 0:5. 
W pozostałych meczach P«d*y  
następujące wyniki: Górnik 
Czechowice — LZS Bojszowy 
5:0, LZS Komor o wice — BKS

Bielsko 1:3, Walcownia 
chowlce — Iskra
Górnik 
BKS 
Strumień 
Pniówek 
Ustroń 
BBTS 
Pszczyna 
Bojszowy 
Skoczów 
Elektrostal 
Zabłocie 
Kaczyce 
Komor o wice 
Walcownia

Cze- 
1:2. 

24 33 53:20
23 32 43:12
24 32 29:17

Pszczyna

23 28 41:30
21 28 37:30
23 27 40:27
21 24 30:33
24 23 27:31
24 20 32:41
23 20 23:36
24 19 23:47
24 19 31:57
24 11 27:46
24 11 19:44

KLASA B
Oto wyniki ostatniej nie

dzieli: LZS Bąków — Spójnia 
Marklowice 2:0, Beskid 2 Sko
czów — KS 2 Cieszyn 1:1. LZS 
Simoradz — LZS Nlerodźlm 
1:0, Olza Pogwizdów — LZS 
Pruchna 0:0, Błyskawica Dro
gomyśl — Olimpia Goleszów 
10:2, LZS Kończyce M, — Ko
lejarz Zebrzydowice 1:6, Be
gleit Brenna — LZS Kończyce 
Rudnik — mecz przełożony.

Pogwizdów 
KS Cieszyn 
Bąków 
Drogomyśl 
Nlerodzim 
Brenna 
Goleszów 
Marklowice 
Kończyce M. 
Skoczów 
Pruchna 
Zebrzydowice 
Kończyce R. 
Simoradz

Opracował:

24 37 58:30
24 34 63:23
24 29 54:50
24 27 66:46
24 27 51:40
23 24 52:38
24 24 42:52
24 23 49:45
24 21 31:43
24 19 37:58
24 19 27:67
24 18 45:55
23 17 39:50
24 15 36:63

Paweł CZUPRYNA

Leopold Tajner 
trenerem klasy mistrzowskiej
Do swoich sukcesów 

sportowych Leopold 
”ajner dołożył jesz
cze jeden — trenerski, 

W kwietniu br. otrzymał on 
stopień trenera klasy mi
strzowskiej, nadany mu przez 
Główny Komitet Kultury Fi 
zycznej i Turystyki.

Już jako kilkuletni chło
piec Leopold Tajner „zaprzy 
aznił” się z nartami, które 

odtąd towarzyszą mu w ży
ciu. W okresie przedwojen
nym był jednym z tych, któ 
rzy założyli Klub Narciarski 
„Warta” na Ziemi Cieszyń
skiej. W pierwszych Jatach 
powojennych był pilotem 
oraz instruktorem szybowco
wym w Ośrodku na Chełmie 
k/Goleszowa oraz prowadził 
szkolenie w OMTUR-owskim 
Ośrodku Narciarskim, jak 
również dla WKKF w Szczyr 
ku. Plonem tej pionierskiej 
powojennej działalności było 
zdobycie przez jego wycho
wanków 34 medali mistrzów 
Polski juniorów i seniorów.

Ale chyba najbogatsza w 
•ukcesy jest jego działalność

trenerska w ROW Koniaków 
(od 1963 do 1973). W tym cza
sie podopieczni Leopolda Taj- 
nera zdobyli aż 46 medali na 
mistrzostwach Polski. Po
nadto Jan Łegterski I Stani
sław Kawulok zdobyli trzy 
tytuły wicemistrzowskie na 
Mistrzostwach Europy w kon 
kurencjach klasycznych ju
niorów oraz dwa piąte (Sta
nisław Kawulok i Apoloniusz 
Tajner).

W latach 1968-73 trener 
Tajner szkolił kadrę narodo
wa juniorów. Sam brał u- 
dział w Igrzyskach Olimpij
skich w latach 1948 i 1952. 
Doprowadził do czołówki 
światowej swego młodszego 
brata Władysława. Jego wy
chowanek, skoczek Józef Taj- 
nar uczestniczył w ostatnich 
mistrzostwach świata. W ka
drze na zbliżające się Igrzy
ska w Innsbrucku trener Taj 
ner ma aż 10 zawodników.

Od dwu lat jest znowu 
związany z Olimpia Gole
szów, klubem, w którym za
czynał swoja drogę sportowa-

Leopold Tajner należy do 
inicjatorów budowy 19 skocz 
ni w naszym regionie. Wal
nie przyczynił się do powsta
nia okazałych skoczni igelito
wych w Goleszowie. Jego 
nowoczesne metody szkole
niowe (skoki na matach, na 
stalowej lince; na drabinkach 
i brezenice, do wody, urzą
dzenia potrzebne do ćwiczeń) 
zyskały sobie uznanie wśród 
wybitnych fachowców nar- 
: iarstwa na całym świecie.

Leopold Tajner ma tytuł 
Mistrza Sportu, posiada Złotą 
Odznakę PZN. tytuł Zasłużo
nego Działacza Sportu Związ 
howego. Złotą Odznakę Za
służonemu w rozwoju woje
wództwa katowickiego oraz 
Medal XXX-lecia PRL. (cz)

Turysta poleca

Słoneczne hale Żywiecczyzny
TRASA: Cieszyn-Bielsko- 

-Biała - Żywiec - Węgierska 
Górka — Żabnica-Skał’ (o- 
slatni przystanek PKS). Sti. 
doliną rzeczki Żabnicy wg. 
znaków alelonych na Halę 
RYSIANKĘ do schroniska, 
dalej wg. znaków niebies
kich w prawo na Halę LI
POWSKA.

POWROTt Z Hali Lipow
skiej (od schroniska) wg zna
ków niebieskich do ZŁAT- 
NEJ (przystanek autobuso
wy), stad przez Ujsoły. Raj
czę, Milótykę, Węgierską ( ór 
kę i Żywiec do Bialska-Bia- 
łej i Cieszyna.

Uwaga: komunikacja PKP 
z Bielska-Białej do Zwardo
nia (przez Węgierską Górkę, 
Rajczę i Milówkę).

NOCLEGI: Schronisko
PTTK na Ryslance (57 miejsc 
nocl.) oraz na Lipowskiej (23 
miejsc nocl.).

INFORMACJE OGÖLNE. 
Beskid Żywiecki charaktery
zuje wspaniała szata leśna, 
bogactwo osobliwości przyro
dniczych, rozlegle hale 
grzbietowa o nieporówna
nych panoramach oraz zacho 
wane jeszcze w niektórych 
jego częściach odrębności fol
klorystyczne w budowni- 
ctv’ie, zwyczajach, kulturze 
artystycznej i materialnej.

Hala LIPOWSKA (1324 m) 
— jeden z najwyższych szczy 
tów Be Vidu Wysokiego (Ży
wieckiego) w grupie Pilska. 
Na Hali Rysiance — rezer
wat przyrody.

Wędrując halami, mamy 
możność zapoznania się na 
żywo z wypasem owiec i 
zwyczajami panter kimi. 
Kwitło tu kiedyś bujne życie 
pasterskie przy koszarze i 
szałasie. Pasły się tu liczne 
kierdele owiec. W połowie 
XIX w. wypasało się na ob-

izaraćh ówczesnego ,.pańs 
żywieckiego" ok. 60 tys. 
owiać.

Geneza pasterska górskie
go sposobu życia na hali 
sięga w przeszłość i wiato się 
z wędrówkami pasterzy wo
łoskich, którzy w poszukiwa
niu lepszych pastwisk, pędzi
li stada bydła wzdłuż łańcu
cha Karpat. Na Żywiecczyz
nę i w Beskid Śląski przyby
li oni w XVI w. Przynieśli 
ze sobą umiejętności hodowli 
bydła, kóz i owiee oraz nowe 
metody gospodarowania na 
wysoczyinie, a takie nie pi
sane, lecz zwyczajowe insty
tucje prawne, specyficzne 
sposoby budowania, odmien
ny ubiór, muzykę i zdob
nictwo.

ku, możemy łatwie*  śledzić 
dzisiejsze formy życia i go
spodarki oraz obserwować za 
chodzące przeobrażenia wsi i 
osiedli góralskich.

Koszory śląskie i koszary 
żywieckie, czyli zagrody, dla 
owięc, koliby i szopy nie wy 
kazują zasadniczych różnic. 
Pewne różnice zachodzą po
między szałasami Beskidu 
Śląskiego, a szałasami Beski
du Żywieckiego. Szałas ży
wiecki posiada przeważnie 
dach dwuspadowy, oparty 
wprost na ziemi, albo spoczy
wający na ściankach zbudo
wanych z trzech belek. Ponic 
waż stawia się go na stoku, 
jego przednia część jest wy
soka i w niej właśnie znajdu 
je się ognisko — WATRA.

(AK)Pamiętając o owym począt

Widoczek z Soli, wsł potoionei opodal Zwaraonia, znanej 
z leczniczej solanki. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

172. O jednym wojoku 
I królewskiej cerze

„Ale na cc też może być 
to pudełko?” Kręci nim, 
przewraca — oni dźwiyrek, 
ani zawiasów, ani knejlicz- 
ka. Jyny dzieckom na br- 
wiyni. Doł se go na kolano, 
łupnyl po nim pal.cym. Na
raz ' sie pudełeczko odewrzy- 
ło, wyskoczył wojok.

— Ccż chcesz?
— Na podziwej sie, cysor 

mie zakuł w kajdany. Od- 
kuj mie, bo chce gwarzyć z 
cysorzym. żynić sic z jego 
cerą.

Wyskoczyli z tego pudełka 
ludzie, mieli narzędzia, prze 
pitawali kajdany, ryp! nimi 
na złym. Podziękował im, 
zebroi sie, poszeł do eysorza. 
Cysor wybałuszył oczy.

— Cóż chcesz?
— Jużech ci mówił. Chce 

zc babę twoja cerę. Dosz mi 
ją abo ni?.'

— Nie dom!
Tyn go zaś trzas, poszeł. 

Wyszeł na pole, zaklupkoł 
na pudełko.

— Cncę wojska!
PorciZ sic zjawiła kawale- 

ryja. artyleryja, lotnictwo. 
Całe to cysarski wojsko roz
broił. wszystko swoimi lu- 
dzianu obsadził. Zaś poszeł 
do eysorza.

— Tóż dosz mi tą twoją 
cere abo ni?!

— Dóm — odpowiedział 
cysor, bo sie go boł. - I tron 
bydzic twój.

— Nie chce. Jo jyny chce 
cerę za babę, a ty e bydż 
dali cysarzym. Inszego nic 
nie chce.

Tói cysor zrobił wiesieli i 
młodzi se bardzo pieknie ży
li.

Latali «<> na tym stołku, 
suł ludziom garściami pinią- 
dze, a wrzeszczał:

— Ludzie, rzykejcie za 
cysarrką rodzinę, bo to są 
największe chachary!

Ta baba mu nie dowiyrza- 
ła, pyto sie raz eysorza:

— Tato, nic traci ci sic co 
ze skarbca?

— Męczył mie — powta- 
do — męczył, siodłach na 
stołeczku i przyjechałach.

— Kie tak. tos dobrze zro
biła.

A tyn sic opamiętał — wi
dzi, źe baby ni ma, stołecz- 
kc ni ma. Co tu robić? 
Mioł jeszcze wielki zapas 
żywności, tóż se wzion, jako 
wojskowy, kierunek, i po
szeł. Gdo był przy wojsku, 
tóż tymv rozumiy, jo też 
był.

Szeł -przez cały dziyn, w 
nocy spot. Idzie tak, idzie, 
idzie, aż sie mu skończył za 
pas żywności, ni mioł co 
jeść. Ale przyszeł do takigo 
miejsca, co już tam były ja- 
kisi roślinki, korzonki, tóż 
żył jako tyn zając, rozmai
tymi tiśdami a tymi korzy- 
niami.

W jednym miejscu, jak 
sie mu już strasznie ehciało 
pić, bo był upał, zawoniało 
mu jabk 'mi. Pośpieszył sie, 
akurat — uwidzioł jabłoń. 
Jabłek było na ni tela, że 
aż sie gałezłe ku ziymi ogi- 
bały.

Chycił jedno to jabłuszko, 
zjod. Jak go zjod, poczuł, że 
mu sie czopka na głowie 
dżwigo, rogi mu rosną. By
ły coroz większe, aż mu już 
głowa ciążyła.

Strasznie sie ze.tarot, ledwo 
tak już szeł. Dziwo sie. a tu 
źródełko. Chcioł schylić gło
wę, napić sie, ale mu ropi 
zawadzały. Tóż abro! wo
dy- do dłoni, napił sie. I ro
pi spadły. „Ciekawo rzeez: 
połknyłech jabko — urosły 
rogi, popiłech wody — rogi 
spadły''.

Wrócił sie nazod, nabrół 
tych jabłek, mioł szklonke 
po winie, nabrał tej wody 
ze źródełka. „Szak sie mi to 
jeszcze może przydać"!

Szeł potym długo, szeł ca
łymi dniami, tydniami, 
miesiącami. Za rok przyszeł 
pod jakiś: wielki miasto- 
Był takim starym dziadym 
cały zorośniony, obtargany. 
A tu strzylają salwy armat
ni, grają na trąbach, ogrom
no jakosi uroczystość sic

'AWEł RUCK

Opracował: ROBERT DANEL

— Czy mu?
— Na dy tyn porściami 

złote piniqdze «î/pie.
Poszeł cysor do skarbca, 

pado:
— Na ni, nic sie mi nie 

straciło.
Roz zalecieli ći młodzi na 

taki wysoki groń, jako je 
baji nasza Czantoryja. Było 
tam schronisko, pojedli se, 
popili. Było cieplućko. ja
ko w sigrpniu, wyleźli pod 
taki liściaste drzewo i on 
usnół. Usnół. a ta go w tym 
czasie okradla. Wziy>a mu 
to pudełko t piniqdze. Ze
brałoby mu aji ty hóśliczki 
z tym stolkym, ale leżoł na 
boku, na kapsie i jakby mu 
tam chladała, to by go obu
dziła.

Okradla po, a potym sie 
zebrała i poszła do domu. 
Tyn sie opamiętoł, a baby 
ni masz. Siąpo do kapsy — 
pudełka ni masz. Ale chwa
ła Bogu stołek zostoł.

— Zaniyt mie, stołeczku, 
do domu.

Zantós go stołeczek do do
mu, chłop sio pyto baby:

— Czymuś ody mie ode
szła?

— Cóż to takiego? Dyć-ei 
za m-ią przyleciał.

— Pfzyleciołech, ale mie 
kiergs: okrod. Nie widziałaś 
aspoň mojij papiyrośmcy? 
— N.e powiedział, co to je 
za pudełko, że tam je woj
sko — Nie wziynař mi ji?

— Ni.
— A piniędzych?
— Ni, nicech ci nie wziy- 

na.
— Ale jakosi sie farbisz, 

istot mi to wziyna.
Wyprzyła sie. Tóż ji ko- 

zoł, żeby przyszykowała eze 
gosi więcyl do jedzynio ł pi
eto, bo kie jeszcze mają sto
łeczek. tóż se zaś kansi za
jadą. Poszeł, dy już pinię- 
dzych ni mioł, ku jeji oteo- 
wi, żeby im doł trochę du
katów.

Siedli na stołeczek, jak 
już byli wysoko nad ziymią, 
pado:

— Stołeczku, za-iyi nas w 
taki miejsce, kany jeszcze 
ludzko noga nie była.

Przylecieli na odludzi, ka
ny były jyny polućki skały. 
On pado:

— Teraz sie przyznaj, czyi 
mie okradla,

— Nic-ech nie wziyna.
— A jo wiym, żeś wziyna. 

Wiysz, kany my są. Jak sie 
nie przyznasz, to cię zosta
wię. a jo odjadę.

— Nie wziynach.
Tóż on jod, popijał win- 

kym, a onej nic nie doł. Sie- 
dym dni i nocy ją tak tro
pił. Ona nie jadła, a on nie 
poi, żeby sie zai co nie sta

ło. Ale na siódmą noe go 
przeca syn zmorzył. Jak to 
baba uwidzieła, siedła se na 
stołeczek t kozała sie wtyżć 
do domu.

Przyszła dc taty, powiada:
— Już go więcyl nie by- 

dzie.
— Na cóż?
Opowiedziała mu całą 

sprawę, jako ją tam ehcioł 
zostawić.

szykowała w mieście.
Kie tak okropnie wyglą

dał, nie chcioł sie pokazo- 
zować w urzędach, poszeł 
na farę.

— Wielebniczku. na cóż sie 
też tu robi?

— Nie wiysz? Cysor cerę 
wydowo.

— Na dyć mioł jedną, a ta 
już była wydano.

— Była, ale za jakiposi ła
cha. Zasmyczył ją na jal isi 
okropny groń, nie doł ji 
jeść ani pić. Byłaby tam 
umrzyła, ale uciykła, a one- 
go tam zostawiła. Już więcej 
rtamstyl nie przydzie. A o- 
ciec ji powiedział, że jak go 
zc rok nie bydzie, to Sie mo
że wydać. Akurat sie rak 
skończył i dztśka je wiesieli. 
Idę tam dować ślub.

— Wy im bydzlecie tyn 
ślub aować?

— Jo.
I tgn obłarganiee mu 

wszytko opowiedział: że je 
tym zaginionym c^'opym i 
wszycko. A potym sie spy
tał, kie tam tyn ksiądz pó- 
dzie.

— Nó, nejpyrwej bydzie 
śniodeni, a potym ślub.

— Posłóchejcie, wiyae już 
teraz wszycko, tak pojczej- 
cie w- tych waszych szotów, 
a jo tam zo. was pójdę.

— Dyć was tam wszyscy 
dobrze znają.

— Jyny sie podziwejcie, 
jak wyglądom, żodyn mie 
tam nie pozno. A was tam, 
księżoszku, znają?

— Ni, nigdych tam nie 
był. Nie chcą, żeby im zno- 
my ślub dowoł.

Tóż sie pieknie przewlyk 
za księdza, egolił, wyrych- 
towoł, a do aktówki se na
brał jibłek i wzion tej wo
dy z flaszką. Przyszeł na 
te ucztę, powiedział, że mo 
dować ślub, tóż mu zrobili 
miejsce wedla młodej i mło
dego, pomiędzy drużbą i 
drużkq. Ludzi tam było co 
okropa. aji cysorze z in
szych państw. On prawi:

— Ni mom nic dobrego, 
ale co mom, tóż- wet tym 
obdaruję.

I położył przed każdą pa
rą jabłuszko. A tak okrop
nie pieknie woniały, że każ
dy chcioł tego jabka ezym 
nejpredzej skosztować. Aż 
wszystkim ślinka szła. Ale 
między ta lepszą sjerą to ni 
ma tak jako u nas, że se 
każdy ugryzie, kiedy chce. 
Tam każdy czakoł na poz- 
wolyni.

Jak już wszyckicłi podzie
lił, powiado:

— Proszę sie obsłużyć.
I dziepro wtedy, jakby 

gdo na knejliczek nacie — 
każdy jabko do gęby. A 
kiery jyny polknył, p >roz mu 
zaczyny rogi rość. A on se 
stoi, ręce se złożył, a dziwo 
sie ty mu. Wszyscy chcieli 
pouciekać, ale im rogi z i- 
wadzefy. Futryny wywalili 
— rogi nie puszczały Tóż 
okna zwybijalt, talyrze po
trzaskali, ryczeli jak woły. 
Pytają:

(CIĄG DALSZY NA 8TR. 8)



Rynek starego piastowskiego Cieszyna. • Fot.: Tadeusz Kopoczsk.

Zagraniczne 
tournee

»JiiMorzyiikiłj
W pierwszych dmac lip- 

ca wyjeżdża do Austrii i 
Szwajcarii na d utygodnio- 
we tournee artystyczne ze
spół regionalny „Jaworzyn- 
ka”. Weźmie on uaział w Fe
stiwalu Folklorystycznym w 
Ander matt, a nad'j zaprodu- 
kuie się w innych miastach 
Szwajcarii. W dro’’e do tego 
kraju „Jaworzynka” da kil
ka występów w Austrii, m. 
in. w i insbrucku.

Jak nas informuje kierow- 
nic-kr tesi >łu Anna Kcłe- 
nii k, poza pieśniami i t mca- 
vni zaprezentuje on piękno 
obyczaju beskidzkiego w ta
kich ocrazkacn scenicznych, 
jak: „Szkubaczki” i „Na past
wisku”. (x)

Urząd Miejski w Cieszynie Wicewojewodowie 
po zmianach w administracji terenowej * dyrektorzy wydziałów

Referat na ten temet wygło
sił przewodniczący PRN Jen 
Chodu-a. Mówca stwierdził, te 
w okresie k jene I odbyło 'sie 

sesji, na których omav lano 
WsJows problemy powl»*". 
Podjęto M uch„ał. z czego wy
konano 34, a • znajj ije się w 
trakcie ftllzaeji. Prezydium 
zbierało się M-krotnie. Przy 
PRN działało S kMnlSji, 1 itère 
przeprov 11z ił, m. in. kontrrle 
w terenie, podejmując niezbęd
ne wnioski.

W okresie « 4 wyborów urzą
dzono U spo .kanie mieszkań
ców i posła ii. radnymi W..N i 
PRN. nmaw. no ..a nich g’6w- 
nte aktualne »dar la społec :- 
no-g apoo ~ze oraz sorawy 
socjaLio-bytcv e mleszk-.iców.

v «ewndnlczacv J. Chodura 
złożył słowa . serdecznego pc- 
drlękowan. wsrystk rad
nym. członkom komis.”, pra
cownikom i działaczom Urzędu

Ow^zszr kulturę usług
i awołuje się u nas cd 
dawna- Przy tej okazji 
wyrsc :ególnie ię v.’szy 

stkie trudności obiektyw" i 
tortedujące najlepsze rozwią- 
ranf , *ugerviąc niejako, że 
jężeli zdarzy się cud (najczyś
ciej inwestycyjny) to . sytua 
cjl obecna u! lgnie poprawie. 
Tymcz u m cuór zdarzają się
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Tranzytowy ruch graniczny 

wzrasta zastraszajqcp

DO CHWILI WEJŚCIA W ŻYCIE ustawy o dwu
stopniowym podziale administracyjnym kraju, 
a tym samym do momentu likwidacji Urzędu 
Powiatowego w Cieszynie Istniały niektóre 

wspólne wydziały dla obu jednostek władzy pań
stwowej naszego regionu.

Obecnie w Urzędzie Miej
skim nastąpi szereg zmian 
organizacyjnych, o których 
poinformował nas naczelnik 
miasta inł. Jan Kulic

Cieszyński Urząd Miejski 
będzie obecnie posiadał na
stępujące wydziały: Ogólny, 
Sprst- Wewnętrznych, O- 
światy I Wychowania, Gospo
darki Terenuw, t Komunika
cji, Knltnry, Kultury Fizycz
nej i Tnrystyki, Zatrudnienia 
i Syra-y Socjalnych, Handln 
i Uilug, Miejską Konu iję 
Planów lia oraz Urząd Sta
nu Cywilnego.

Kompetencje wspólnego dla 
miasta i powiatu Wydziału 
Zero /ii i Opieki Społecznej 
przejmuje w Cieszynie Ze- 
rpoł Opinki Zdrowotn. i

Na mocy odpowiedniej u-

starry. na. celnik miasta — ?& 
aprobatą Urzędu Wojewódz
kiego —' monn tak-e utwo
rzyć Wydział Rolnictwa, Le
śnictwa i Skup'

Z uwni i na to, iż na "bsxaize 
miasta Cieszyna znaiduje się 
ponad 1.200 hektarów grun
tów ornych, a co za tym 
idzie, także spora liczba go
spodarstw rolnych, a nailto 
kilkadziesiąt nektarów la
sów, naczelnik miasta zwróć, 
jlę do Urzędu Wojewódzkie
go w Bielsku-Białej o wyra ■ 
zenit zgedy na utworzenie 
takiego branżowego wydzia
łu.

Po ■ wprowadzeniu w_»ysi • 
kich unlan, naczelnik miast i 
będzie posiadał dwóch za
stępców. [tk) 

Ludzie dobrej roboty z goleszowskiej Cementowni (rzędami od 
lewej): Paweł Czudek — pakowacz, Karol Gibiec - ślusarz re
montowy, Ludwik Kral - elektromonter, Edward Gruszczy, — 
kler, produkcji, Emil Polok - maszynista suwnicowy, Karol Cy- 
morek - tokarz, Rudolf Kantor - starszy mistrz, Ryszard Saw- 
czuk - wypalacz klinkieru oraz Józef Szczepański - njłyno- 

wy cementu. • Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

Cementownia »staruszka«
broni sie przed
NIE JEST PRZESADA nazywanie goleszowskie! Cemer 

towni „staruszkę". Uruchomiona w roku 190u — a więc 
w 74 lata po opatentowaniu przez Anglika Aspdlno wy
nalazku „wytwarzania materiałów hydrauliczny,h”, do 

których zalicza sie takie ci ment - pracująca na podstawo
wych urządzeniach produkcyjnych, pochodzących z roku 1929, 
goleszowska Cementownia nie może być zaliczana do rzędu
młodych przedsiębiorstw.

Z uwagi na wielką uciąl- 
IJwcić dla otoczei ia — i to 
nie tylko najbliższego — już 
w elokrotnie podejmowano 
decyzje o jej likw idacji. 
Terminy, niej dyś bard.o 
bbskte, dziś — przesunięte 
w następne dziesięciolecia 
—określane iią coraz mgliściej.

Nie bez znaczenia są tu 

istotne fal ty, a mianował , 
koszt wytwarzania cementu 
w Goleszowie »przj ."-go 
bezustannym deficycie) ora- 
powazne zmniejszeni, a w 
perspektywie najbnzszy h 
kilku tygodni niemal zupeł
ne zlikw.d iwanie kłopotli
wego napylenia.

~(CIĄG Dl 1 5ZF NA SIR. »)

«bielskiego Urzędu Wojewódzkiego

ÏAK NAS POINFORMOWANO, na stanowiska wi
cewojewodów województwa bielskiego do tej 
pory mianowani zostali dr Jan Wałach oraz mgi 

Antoni Urbaniec,
Jan WAŁACH urodził się 

w roku i®25 v C-eszynie w 
rodzinie inteligencji pracu
jącej. W roku 1950 rozpoczął 
pracę zawodową w Narodo
wym Hani u Polskim w któ
rej to instytucji w roku 1967 
powierzono mu stanov. ;»ko 
zastępcy dyrektora Oddzi_l>> 
Wojewódzki go w Katowi
cach. W kra>.nw kim Uniwer 
sytecie Jagiellońskim w roku 
1973 uzyskał on tytuł dokto
ra nauk prawniczych w za
kresie prawa finansowego i 
bankowego.

Z dniem 1 ozer-v’ea br. Jan 
Wałach mianowany zoit.ii wi 
cewojewodą bielskim. Spra
wuje ■* iodno< ześnie funkcję 
przewodniczą :< go Wojewódi - 

iej Komisji Planowania. 
Wk_wojewoda biel, ki zajmu 
je ilę nadto zagadnienia., i 
Pianist' cznÿmi orąf inwesty 
cyjnymi.

Anton URBANIEC nócho1 
dzi z rodziny chłopskiej. Uro
dził się y roku 193h w P vll 
S' mleńskiej. St .dia skoń
czył w S-.kole Głównej Pla
nowania 1 Statystyki w War
szawie; uzyskując tytuł ma
gistra ekonomii. 5 lat praco
wał w ZP”’ im, P. Findera 
w Bielsku-Białe", po :zvm 
pel.iił funkc'e przewodniczą
cego ZP ZM’17. a następnie 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW w Krakowi >. W latach

1971-1974 był zastępca kierów 
nika ’Vyd’.ałi> KW PZPR 
w Krakowie. W roku 1974 
oybrunc go I sekretarzem 

Kr PZPR w Wadowicach ,a 
z dniem 1 czerwca br. mia- 
icmny został wicewojewo

dą bit Iskim.
Antoni Urbaniec: zaunuje 

się całokształtem spraw zwią 
lanych- z problematyka wy
żywienia, to znaczy rolni
ctwem i handlem, a nadto 
turystyką i sportem

Biuro Organizacyjno-Praw
ne i Kadr, mrr Alojzy KO
BUS (zastęp .a ra.-ielnika po
wiatu w Pszczynie*.

Biuro WojewóuZiciet R dy 
Narodowej: Jer'v SIKOBÄ 
«dyrektor Biurt MRh w 
B olsku-Białej),

Wydział Kjntroli i Instruis 
tażii: mgr Stanisław FROSZ- 
PĘGA (naczi Inik powiatu 

bielsko-bialskiego).
Wojewódzka Komkh Pla

nowania: dr Jan WAŁACH.
Wydział Jinansowj : msr 

Tadeusz PĘKAŁA i de^ow- 
nik Wyd-iału Finan iowego 
"»•zędu Miejskie jo w Kato- 
wickchl?

Kuratoriom Oświaty i Wy
chowania:, dr Zd‘Lł?v RA- 
BICKI (wicekurator Okręgu 
Szkolnego katowickiego).

■CIĄG DALSZY NA SIR. B

IESZCZE KILKA LAT WSTECZ można Mo mów'ć 
o sezonowym ruchu granicznym na Moście 
Przyjaźni w Cieszynie. Od dłuższego jednak 
czasu, a w tym roku w szczególności zniwelo

wały się okresy natężenia. Ruch na polsko-czecho
słowackim przejściu przestał się wahać, r atomiast 
wykazuje bezustannie tendencję zwyżkową.

autokarami? No cóż. Ustawia 
ją się one w długą kolejkę, 
„kołkującą” ulice i wym; ga
jącą niemal stałej, milicyjnej 
regulacji ruchu.

Ale tc jeszcze nie wszystko. 
Najbardziej frekwencyjnymi 
dniami na moście granicznym 
są piątek, sobota i niedziela.

Jak nas inf >rmuje naczel
nik cieszyńskiego Urzędu Cel
nego Ryszard Sitko, w porów
naniu z rokiem ubieglvr za 
notowano wzrost przejazdów 
o 40 proc.

Wnikliwa obserwacja ten
dencji zwyżkowych kaze 
przewid' wać, że niebawem 
nastąpi dalsze natężenie ru
chu, szczególnie towarowego, 
i że będą to wielkości o 60 
pro<. wyższe od roku ubieg
łego Jest to iednak szacunek 
bardzo ostrożny.

W ciągu tygodnia r’użba 
celno-paszportowt Mostu 
Przyjaźni ouprawia do 4.000 
sarr.jchodów nsobowycn, oko- 
łc 100 autokarów oraz nie- 
spełn 1.000 ciężkich samo
chodów towarowych z prey- 
zepami, popularnych „TIR- 

ów”.
Jeśli o te ostatnie chodzi, 

to stwarzają one najv iększe 
zagrożenie dla normalnego 
ulicznego ruchu kołowego w 
Cieszy -lie. Goraz liczniejsze 
są aoby. w czasie który-h 
granicę przekracza do 150 no- 
jazdów, blokujących pc kilka 
godzin ulice Zamkowi , Przy
kopę, coraz częściej także Mi
chejdy, a nade wszystko ul. 
Bielską, w okolicy Motelu.

Rachunek jest tu oczywisty 
i niepodważalny: odprawa — 
nawet najsprawniejsza — jed
nego samochodu towarowego 
trwa 15 minut. Można zatem 
w ciągu doby, zakładając, że 
wszystko pójdzie składnie, 
wypuścić z kraju 96 kolosów 
d-ogowych. Co z resztą? Co z 
przypadającymi na dobę .r70 
samochodami osobowymi 14

największy zaś ruch notuje 
się przed południem oraz po 
godzinie 15.

Tymczasem za kilka ty- 
godn' stuknie pierwsza rocz
nica ukończenia budowy Mo
stu Wolności, którego nie 
można rzekomo uruchomić...

(tk)

Nareszcie 
wakacje!
Już pruwie dwa tygodnie 

minęły od zakończenia w 
szkoląc! podstawowych roku 
szkolnego. Większość uczniów 
wyjechała na wczasy, kolo
nie i do rodzin na wsi.

W połowie .naje informo
waliśmy, *e  tegoroczna akcja 
..Łato—75" ibejmir akoło t5 
tys. uczniów, tj. o 8 ły: łące 
wlęcei nix w roku ubiegłym. 
Dzieci i młodzież •iczestni'”.' 
w koloniach, półkoloniach »■ 
bozach węarpy nych i stacjo
narnych.

Na 'v L ższą rolę w organ 
zacji tego rodafju wypoczyn
ku spełniają zakłady pracy 
I tak np. nčelma” 67C dzieci 
iwoich pracowników gości na 

kolonia h w Dąbkach, Darło
wie i Lipowcu. Pierwsze tur
nusy rozpoczęły się jiłż 18 
czerwca. Poza tym 05 dzieci 
wyjedzie na obóz pionierski 
di i Berlina, około 300 asiorzy- 
sta z półkolonii orgauizuw i- 
nyi h w Cieszynie, 40 v yje 
dzie na obozy harcerskie, 20 
na obóz wędrc z ny w Pieni
ny. Zakład przygotował także 
„Nieobozowe Lato” w ogród-

friĄG DALSZY WA “TR,

Pożegnalna sesja PRN
W dniu. W brr obradowała sesla Powiatowei Rady Naro- 

doK-ej w Cieszynie, na której dokonano podsumowania 
je] dorobku w okresie od 9 grudnia 1973 roku.

Pe.. ia owego. Komendy Po
wiatowej MO. naczelnikom 
miast . gmin, działaczom spo- 
leczn: .ii i politycznym szcze
bla pov -towego oraz wszy t- 
klm współdziałają :vm z Powia
tową Rada Narodową teren - 
wym jednostkom orranlzacy" 
nym.

W oparciu s stawę sejmową 
a dnia mą1« br. sesja podję
ła uchwałę w sprawie zakoń
czenia działalności PowUtowej 
Rady Narodowej. Na wniosek 
Prezydium Wojcwod: kiego Ko
mitetu FJN do wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Blelsku- 
Blałe’ zarekomendowano: Jana 

irodę, Wiktore Glajca. Karola 
Gluzę. lana Knoppk«, Jana 
Arj.sows*cieKO.  Bronisł- ra Pu
sto« ke. Emila Wantuloka i 
sil mislawa Krzempka. Pozo
stali radni wejdą w akt d rad 
narodowych stopnia podsta
wowego — MRN 1 GRN. <d)

TADEUSZ TOMICZEK i SEKRETARZEM KM

Posiedzenie plenarne 

cieszyńskiej organizacji partyjnej
DNIA ii CZERWCA odbyło iię pknoma pos'edrenia 

Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Roy 
botniczej w Cieszynie, w kióry-r uczestniczył również 

sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Bielsku-Białej Ma
rian Drewniak.

'-'brady poświęcone były 
sprawom organizacyjnym 
oraz wytyczeniu głowi ah 
kierunków działania miej
skiej instancji partyjnej w 
rwiązku z przeprowadzoną 
reorganizai ja administracji 
państwowej.

Plenum wybrało nową 
Egzekutywę Komitetu Miej
skiego. w skład której wesz
li: Tadeusz Tomiczek, Edward 
Matuszek, Jóref Bączek. Bro

nisław Czumą, Ryszard Da- 
toń, Franciszek Helasz, Jan 
Kulig, Lrszeit Łah: J Alfred 
Oźana, Czesława Smierna i 
Stanislai Wojtek.

Sekretarzarn Komitetu 
Miejsk.^go zostali: I — Ta- 
densz Tomiczek i II — Ed
yt -rd Matuszek.

Uczestnicy plenarnego po
siedzenia wysłuchali referatu

(DOKOŃCZENIE NA S~TR. 31

Usługi pralnicze na rozdrożu
n.ezmiernie Tudko, a kultu
ra usług miast rosnąć, male
ją

Pr’"glądnljmy się proble
mowi bliżej nt przykładzie 
usłuf pralnicrych. Usług’ ta

kie prowrdzi pralnia Powia
towej Spółd^clni Usług Wie- 
lobri ażowych przy Studm 
Trzech Braci w Cieszynie. 
Zakład stara się wyw.ązy’ ać 
ze swych powinności rzetel

nie — jak mnie zapewnu.1 
kierowi, k — ale co z tego, 
kiedy ni< jest w stanie za
proponować klientom pełne
go wachlarza usług nie może 
też już bardziej skrócić czasu 
trwania usługi, "'bccnie pra
nie bielizny osobistej i poście 
lowej w terminie zwj :lym 

1C’ĄG D.'LoZ. NÄ STR. zf

Scdziwy artysta przy pracy. • Fot.: Norbert Baranowski.

„Artysta spod Złotego Gronia"
- najlepszym filmem TV w roku 1974
- nagrodzony »Srebrnym Lajkonikiem«

IŁBYW IŁY SUKCES 
|m odnieśli realizatorzy fil- 
Ir mu „Artysta spod Zło

tego Gronia” — Hanka 
Shcłwrabska i Norbert Boru- 
nowski wraz z zespołem o- 
środka TV Katowice.

Na ostatnim Festiwaln Fil
mów Krótkometrażowych 
który odbył się w Krakowie, 
"eportaz o życiu i twórczo
ści nestoro artystów - plasty
ków śląskich — lana Wała
cha z Istebnej zdobył równo
rzędnie drugą nagrodę spe
cjalną — „Srebrne o 1 jko- 
nlka”. Równocześnie „Arty

sta spod Złotego Gronia" u- 
zw iv został za najlepszy, 
krójcon eti-jowy, d"Kumen- 
talny rilm Telewizji Polskiej 
w roku 1974.

Do krakowskiego Festiwa
lu zgłuszono 167 filmów, z 
czego do konkursu zakwali
fikowany ch zostało 73 (Tele
wizja Polska zgłosiła 43 fil
my, natomiast przyjęto 15).

Grand Prix — “Slotego 
1 ajkonika” uzyskał film 
„Robić swoje” o prolcsorze 
Jerzym Grzymku, zrealizo-

,’CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Zespołowo 
uprawiajq 
warzywa

Gospodynie s gminy Istebna 
jako pierwsze w naszym re
gionie rozpoczęły zespołowa 
produkcje warzyw. Z pomocg 
przyszły służba rolna i kółka 
rolnicze. Zakupiono dwa na
mioty foliowe (40x30 m), wypo
sażono je w specjalne natry
ski i ustawiono w Istebnej ńa 
polu Anny Gazur oraz w Ko
niakowie u Jadwigi Łegier- 
sklej.

Produkcją zajmuje się 20 ak- 
tywlstek KGW pod fachowym 
okiem Instruktorki Htldegardy 
Wawrzacz oraz kierownica 
służby rolnej mgr Józefa Mi
chałka. Po zbiorach ogórków I 
pomidorów planuje się rozoo- 
cząć pod folią produkcję kwia
tów (chryzantem). (ez)
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Wicewojewodowie 
i dyrektorzy wydziałów
(DOKOŃCZENIE ZE 1)

Wydział Rolnictwa. Lei-*  
nictwa i Skupu; nucr taż. An
drzej CHWISTEK (zastępca 
naczelnika powiatu tyskiego).

mgr Int.
Kazimierzowi

BOOUN1
Dyrektorowi Zakładów 
Aparatury Spawalnicze* 
..Ąspa” O/Cieszyn wy
razy głębokiego io 
czucia z powodu zgonu

OJCA
JOZEFA BOGUN1 

składa

DYREKCJA, samo
rząd r OBOTNI- 
CZT I ZAŁOGA 
ZAN „ASPA"* OD
DZIAŁ W CIESZY
NIE

Wydział Spraw Wewnętrz
nych: mgr Zygmunt CYRAN 
(kierownik Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Urzędu Miej
skiego w Bielsku-Białej),

Wydział Gospodarki Tere
nowej i Ochrony Środowi
ska: mgr Henryk GORGOSZ 
(naczelnik powiatu ciesryń- 
skitgiû ,

Wydział Zdrowia i Opiek! 
Społecznej: dr Jan PYSZ (dy 
rektor Wydsału ZiOS Urzę
du W .Kwódzkit/c w Olszty
nie).

Wydział Handlu 1 Usług: 
Jerzy CHRYS1uWSKI (dy
rektor Wydziału H1U Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowi
cach.

Wydział Komunikacji: tat. 
Jan SIKORA (dyrektor Wy

działu Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowi
cach),

Wydział Kultury 1 Sztuki: 
mgr Czesław WITOWSKI 
(starszy inspektor Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowi
cach'

W dział do Spraw Wyznań: 
Józef Ślusarek (zastępca 
naczelnika powiatu oświę
cimskiej,'' >.

Wydział Budżetowo-Gospo- 
tjMcży lózef STEC (zajtepcu 
naczelnika powiatu bielsko- 
-blalskiego).

Wydział Kultury Fizycznej, 
Turystyki i Sportu: Bron 
sław SŁONKA Uadępca na
czelnika powiatu żywieckie
go).

Wojewódzka Komanda Stra 
ży Pożarnych płk St ni: Ir w 
PONIKIEWSKI (zastępca ko
mendant wojewódzkiej SP 
w Katowicach),

(tk)

Wkrótce przewidziany remont 
Łaźni Miejskiej

Cieszyńska Łaźnia Miojska 
Jest jednym z najstarszych 
obiektów komunalnych w na
szym mieście. Co jakiś czas 
przeprowadza się remonty 
zabezpieczające wnętrza, jed
nak faktem bezspornym jest 
to, iż obiekt starzeje się coraz 
bardziej i tym samym prze
łaje odpowiadać kryteriom 
nie tylko współczesnego 
standardu, ale przede wszyst 
kim wymogom ranitr.rnym.

Za kilka tygodni ma się ri s 
począć kolejny remont łaźni, 
a w związku z tym nasuwa 
się wątpliwość: czy u irto wy 
datkować na ten cel — z pew 
nością niebagatelne — fundu
sze? Czy nie należałoby ener
giczniej zakręcić się wokół od 
dawna lansowanej koncepcji 
budowy, odpowiadającej po
trzebom współczesności, ob

szernej łaźni, łącznie z tak 
modną i coraz bardziej popu
larną sauną?

Przemawiaj za tym i ta
kie fakty: z -oku na rok ma
leje frekwencja w Łaźni Miej 
skiej, natomiast coraz więcej 
cieszyniaków korzysta z u- 
sług sauny w— Czeskim Cie
szynie.
I Jeszcze jedno można wziąć 

pod uwagę: Łaźnia nie jest 
najszczęśliwiej usytuowana. 
Gdyby ję można było zlikwi
dować, a część pomieszczeń 
oraz zatoczkę podjazdu prze 
kazać granicznej łużbie cel
no - paszportowej, zapewne 
udałoby się usprawnić ruch 
na Moście Przyjaźni oraz po
prawić nie najlepsze warun
ki pracy celników i służby 
GPK. (tk) 

Projekt wart realizacji
W wielu szkołach uc-tii"- 

"ńe klas maturalnych przez 
cały ubiegły rok trudzili 
się nad realizacją podjęty Ù 
tematów prac dyplomowych. 
Największą wartość na’eży 
upatrywać 1 *y?h  nracach, 
które be >po rreteio ŁwiąŁW» 
są z tyciem 1 jego potrzeba
mi.

W Zespole Szkół Budowla
nych natknęliśmy się na taki 
właśnie typ pr.cy. Jest to 
„Projekt teehnlozno-reboeay 
strzelnicy na • stanowisk . 
Jej autorami są: Anna Bła
chut, Stefania l rl nczy Ic, 
Jerzy Kustru, Jan Pierchała 
1 Henryk Szkutek. Nadzór 
merytoryczny nad projektem

sprawował! por. res. Bogdan 
Hajek 1 mgr tał. Leszek 
Leśniak.

W turnieju wojewódzkim 
Młodych Mistrzów Techniki 
projekt uczniów T< chnlkum 
Budowl mego został bard»> 
vysoko oceniony i zakwali

fikowany do konkursu . zcze- 
bla centralnego. Jeżeli w 
Warsz i wie uzyska wyróżnie
nie, to jego autorzy będą mo
gli pod?ul studie wyższe bez 
egzamin i wstępnego.

Jak nas poinformowano, 
czynione są próby, aby pro
jekt strzelnicy zrealizować w 
Cieszynie. Oby się tylko nie 
“ikońęzyło na zamierzeniach.

(g)

Uniwersytet 
dla Narzeczonych 

rozwija skrzydła
Uniwersytet dla Narzeczo

nych w Skoczowie —odził się 
z inicjatywy kilku zapaleń
ców. Uroczystego otwarcia 
dokonano 25 września ubie
głego oku v obecności na
czelnika gminy — Romana 
Grenu i kierownika USC — 
Tadeusza Grzybk i. Wykład 
inauguracyjny wygłosił wów- 
cza_ specja'ista - ginekolog 
lek. men. Janusz Karbowni- 
ezek.

Od tej chwili odbyło “tę już 
5 »po’kaö, podcz is których 
wygłoszono 15 wykładów. Prę 
'el-cje mgr Wincentego Ke- 
Łajnego, dr Leopold Kantora 
1 dr Janusza Karbowniozka 
mieszczą się w trzech gru
pach xgad ileniowych: pra
wa rodzinnego, wych van. 
socjalistycznego dzieci i 
współżycia seksualnego mał
żonków. Istotnym uzupełnie
niem całości są wyczerpująca 
informacje związane ze świec 
ką obrzędowością ślubów i u- 
roczystym nadawaniem 
imion.

Jak dotąd w wykładach u- 
niwemytetu wzięło udział 75 
par narzeczeńskich. Wszyst
kie one uzyskały zaświad
czenia stwierdzające dostate
czne przygotowanie do pod
jęcia yriowej decyzji, czyli 
wstąpienia w związek mał
żeński. Posiadanie takiego za
świadczenia stało się ju? w 
Skoczowie konieczne do do
pełnienia formalności ślub
nych.

Przyszłość uniwersytetu za
leży od stale wzr . iajacej li
czby chętnych. Myśli sin już 
o poszerzeniu tematyki wy
kładów i o zasileniu kadry 
wykładowców. By jednak ma 
rżenia te okazały się realne, 
z pomocą skoczowskiemu 
USC powinny rzyjść urzę
dy sąsiednich wiosek i gmin. 
Byłoby dobrze, gdyby właś
nie one kierowały swoich 
kandydatów do uniwersyte
tu. Nie ma bowiem sensu za
kładać tego rodzaju placówki 
w każdej miejscowości.

Kłopoty papierowe 1 ko
nieczność oszczędniejszego 
gospodarowania surowem 
drzewnym spowodowały, ża 
od jakiegoś czasu nie p.kry- 
wa się już pełnego zapotrze 
bowania nn podręczniki.

W tym roku akcja skupu 
i sprzeda y książek odbywa 
się niemal w całości w szke 
łach. Do tego celu na terenia 
każdej szh a'y powołano kol
portera, którego zadaniem 
jest skupić używane, zatwier 
dzone nowym programem 
podręczniki, rozprowadzić je 
wśród uczniów i zło»yć za
potrzebowań rok lięgam: 
na zakup k< nlecznej ilości 
nowych książek.

Ceny sk ipu używanycl.

Za okazana nam po
moc. za wyrazy współ
czucia. wieńce i wią
zanki kwiatów oraz 
ndział w poerzebie 

śp. Antoniego 
Zwolanowskiego

kolegom se ZBoWiD a, 
Sracownlkom Szpitala 

laskiego. PKPS. Dy
rekcji WSS. wspólloka- 
torom, przyjaciołom I 
znajomym najserdeez- 
mejsz- podziękowanie 
składała

RONA. DZIECI 
i WNUKI 

Ka wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 
Oraz udział w pogrze
bie n: jdroiuego Męi 
i O.ca

śp. Jona 
LiSZKI

Dyrekcji. R idzie Z*Ma  
dowel or:*z  Zarządowi 
Kola Em rytów C,e- 
szynsfiel Fabryki Zam
ków Błyskawicznych 
„Zimno!", delegacji 
Miejskiego Przedsię
biorstwa Gospodarki 
Komunalnej. a także 
krewnym. przyjacio
łom. lokatorom i zna
jomym serdeczne po
dziękowania składają

Zona I dzieci

Mieszkania 
dla 

nauczycieli

W eiągu r itatnicł • lat 
nasz region wzbogacił się o 
U nowych domów nauczyć. 
... W nininr.ym tygodniu 

oddano do użytku budynek 
dla nauczycieli z Chybia. 
Obiekt ten powstał w ciągu 
18 miesięcy i budowany był 
systemem gospodarczym w 
czynie społecznym. Znajduje 
»ię w nim 5 mieszkań. Koszt 
budowy wyniósł niespełna 
1.400.000 złotych, w tym po
nad 200 tys. zł to czyn spo
łeczny miesi kańców gminy.

C lybski dom nauczyciela 
Jest niezwykle starannie wy
kończony. Duża w *ym  za
sługa kierującego brygadą 
majstra Ignacego Kowala, 
srz-wodniczpcego społeczne
go komitetu budowy Wikto
ra Ryszki i insp- .tors nad
zoru Tadeusza Ziejl.

Dużą pomoc, szczególnie w 
postaci przętu, okazała miej 
scowa Cukrowni a.

Podobne budynki Jak w 
Chybiu zostaną oddane do 
użytku w Ochabach i Komi - 
Kowle — 2. W tej ostatniej 
miejscowości dom nauczycii - 
la (8 mieszkań) połączono z 
przedszkolem wief skini. 
Obiekt na kosztować biliko 
2,5 min złotych. (<n0

Ułatwiają życie kobietom
Zakłady Przemyśla Cukier

niczego „Olii” zgłosiły udział 
w konkursie pn. „Ułatwiajmy 
łydę kobiecie "racnJłMl”* po
dejmując szereg przedsięwzięć 
a myttą i kobiecej w olbrzy
miej większości załodze.

Z końcem kwietnia oddano 
do użytku pokój sanitarne 
higieniczny, adaptowano rów- 
nlet. pomieszczenie dla przygo- 
*ow, ani» i podgrzewania po
siłków regent- yjnych oraz 
napojów, w przyszłym miesią
cu odnowiony natomiast zo
stania 1 wyposażony pokój 
śniadaniowy.

Na rok bieżący zaplanowano 
wyeliminowanie pracy ręczne*  
przy pakowaniu drażetek (1*  
dkg), częściowo zmechanizowa
ne zostanie również pakowa
nie kartonów.

Szeroki Jest program eskd »- 
nla zawodowego kobiet, wszy

stkim chętnym umoZUw. stą 
również naukę kroju 1 szycia.

Ze szczególnym uananlem 
spotka się rapt'.ne (i-zewld.'a- 
ne na rok *9TS  zlikwidowanie 
pracy kobiet na trzeciej zmia
nie. Przejście na system 
pracy dwuzmlanowej wymagać 
wszakże będzie dalszego wzro
stu wydajności, lepszego wy
korzystania czasu pracy oraz 
mechanizacji procesów techno
logicznych.

Jak nas poinformowała Rada 
Zakładowa „Olzy* ’, wszystkim 
zatrudnionym zapewni ale w 
miesiącach letnich pobyt na 
wczasach, głównie nad morzem 
— w Dąbkach 1 Ustce, taś 
dzieciom — udzf-ł w koloniach, 
obozach lub wczasach wędrow 
nych .

Podejmuje ais również Inne 
przedsięwzięcia dla ułatwienia 
żyda 1 pracy kobietom. (<D

Tadeusz Tomiczek 
I sekretarzem KM PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE JTR- 1)

sekretarza Matuszka, w któ
rym znalazła się wnikliwa 
ocena działalności produkcyj
nej. handlowej i usługowej 
cieszyńskiego przemysłu, rze
miosła, instytucji handlcwyjt 
i gastronomicznych. Wiele 
miejsca referent poświecił 
sprawom budownictwa miesz
kaniowego, rekreacji i wy
poczynku.

Mimo niewątpliwych osiąg
nięć, udokumentowanych zna 
kami pierwszej i najwyższej 
jakości, cieszyński przemysł 
pracuje w warunkach trud
nych, przede wszystkim ze 
względu na przestarzały lub 
szybko starzejący się park 
maszynowy. Także i budow
nictwu mieszkaniowa nie zas
pokaja wciąż rosnących po
trzeb -połecznycn.

Pi r spękt i’w» wybudowania 
do Ifit 1 roku drugiegc Cieszy
na .stawia przed władzami 
partyjnymi i administracyi- 
nyr ii miasta bardzo odpowk - 
dzialne zadania. Jednak pra
cowitość. zapobiegliwość i wy 
sokie zaangażowanie ideowe 
mieszkańców są gwarancją 
-'omyś.nej realizi H tych 
trudnych, ale możliwych do 
wykonania zamierzeń god
nych Cieszyna. jako trzecie
go co do wielkości miasta w 
nowym województwie biel
skim.

w j ferade omówiono tak
że stojące przed instancją 
miejską nowe zadania w dzie 
lé »macniarr, demokracji so
cjalistycznej, socjalistyczn**-  
go wychowania społeczeństwa 
i wynikając z tej sfery dzia
łania obowiązki członków 
partii.

Z kolei naczelnik Jan Kulig 
jK»pił swoją uwagę na pro
blemach komun ilnych Cit- 
szyna. W najbliższej przysz
łości rozrost miasta postąpi w 
kierunku Bobrku, gdzie zbu
duje się duże osiedle miesz
kaniowe. Niezależnie od no
wego budownictwa większej 
troski ze strony administracji 
wymagać będą stare zasoby 
mieszkaniowe, drogi, baza 
u-ług handlowych 1 gastrono
micznych.

Sekretarz Marian Drew
niak, zabit ra lac głos w imie
niu Komitetu Wojewódzkiego 
w Bielsku Białej, poinformo
wał Plenum o problemach 

jłeczno-gOLpodarezyc h, kul
turalno-oświatowych 1 wypo
czynkowo-turystycznych no
wego województw Stwier
dź.! on, że województwo biel- • 
.kie, mimo małego obszaru, 
dysponuje pokn :nym poten
cjałem przemysłowym oraz 
legitymi je si dużymi osiąg
nięć imi produkcyjnymi. Po
dobnie pozytywnie należy o- 

enrlC jego osiągnięcia w dzie
dzinie oświaty i upowszech
nienia kultury.

Nie znaczy to jednak, aby 
nie było zagadnień domaga
jących się pilnego rozwiąza
nia. Trzeba szybciej zaspoka
jać głód mieszkaniowy, roz
budowywać bazę lecznictwa 
zamkniętego, rbzładowywać 
problemy lokalową szkol
nictwa, szczególnie podstawo
wego, wykorzystywać mak
symalnie szanse wynikające 
z doskoni'-'ch warunków kli- 
ir stycznych 1 ukształtowania 
terenu, predysponujących wo 
} w*Mztwo  do pełnienia roli 
wielkiego kombinatu leczni
czego i rekreacyjno-wypo
czynkowego. Dużej uwagi 
wymaga także komunikacja.

Sekretarz Drewniak z uz
naniem wyrażał się o regio
nie cieszyńskim, który w wo- 
jew ództwie bielskim może 
swoimi osiągnięciami służyć 
a wzór, pod wieloma wzglę
dami godny naśladowania.

W imieniu zebranych głos 
zabrał Stanislas Wojtek, za
pewniając, że cieszyńska in
tencja partyjna nie zawi,. 

dzie pokładanych w niej na
dziei i zauianii Komitetu 
Wojewódzkiego.

Obrady zamknęła wypo- 
w'**dź  sekretarza Tadeusz 
Tomiczka, który sprecyzował 
■cerunki pracy Con^tetu 
Mie ikiego w najbliższym 
czasie oraz zaapelował do 
Plenum o wzmożenie wysił
ku dla realizacji ideałów 
F—łli ' zobowiązań naszego 

podjętych przed zbli
żającym się VII Zjazdem 
PZPR.

(K.G.)

(DOKOŃCZENIE El STR. I)

kach działkowych na Karolin 
ce. Warto dodać, że dziesięć 
bezpłatnych miejsc zapropo
nowano wychowankom j|o- 
mów dziecka w Dzięgielowie 
1 Kończycach Wielkich.

Nie w: zystkie zakłady jed
nakże dysponują własnymi 
ośrodkami kok nijnymi. .Nie
które „podrzucają” _woje 
dzieci bogatszym b^dż t. ż za- 
radniejszym zakładom bran
żowym. Tak właśnie jest w 
wypadku „Polifarbn”, k ór, 
wysyła dzieci swych pracow
ników do Gdańska - Oliwy, 
do Czarnocina nad Zalew 

Nareszcie
Szczeciński, na obóz młodzie
żowy do miejscowości Stilo 
nad morzem i na kolonie do 
Rogów. W sumie z “óżnych 
form wypoczynku letniego 
skorzysta 52 uczniów. Jak 
nas zapewniono w n dzie za
kładowej, większych potrzeb 
w tym kre*..<!  nie zgłoszono. 
Pracownicy „Polifarbu”, w 
znakomitej większości chło- 
po - robe trucy, =ą nadal prze 
konáni, że feh dzieci najlepiej 
wypoczywają w domu.

Około 50 dzieci skierowała

wakacje !
kolonie letnie Fabryk*  

lutomstyki Chłodniczej. Ona 
również nie dysponuje wła
snymi ośrodkami, korzysta 
natomiast z wolnych miejsc 
zaoferowanych jej przez Cc- 
mentewnię Goleszów (Chęci
ny w województwie kielec
kim) i przez kopalnię „Sllc- 
si»” (Krosno -iad Wisłą). Po
zostałe dzieci, chętne do wy
jazdu, uczestniczą we wcza
sach rodzinnych organizowa
nymi przez uikład w U itro- 
niu M irskim. (J)

podręczników ustalono zgo
dnie ze «topniem ich zni
szczenia.

nlzacyjne władz ośwUto- 
wych nie zawarła dotąd 
umów z większością kolpcr 

Z nabyciem podręczników 

nie powinno być większych kłopotów
Akcja, niezwykle pomysło

wa i pożyteczna, nie nabrała 
jeszcze w naszym regionie 
pożądanego rozmachu. Cie
szyńska C-ięgarnia, i uwi 
gl na niiMoputrzenia orga- 

Zasięg ďabosa 

Prokuratury i Sęh
W związku z reorganiza

cją terenowej administracji 
państwowej od 1 ctarwea 
br. w Caenynte funkcjom

jerów 1 .. 5łdzietal uczn j w- 
skich. Z konieczności więc 
ciężar całego przedsięwzięcia 
, rzesunięt./ został na począ
tek przyszłego roku szkolne
go.

W uow podręczniki udało 
się jed|yr‘ » zaopatrzyć czę
ściowo szkoły samego Cie
szyna, i to głównie licealne.

Akcja ZX4PU i sprzędaży 
książek używanych ora*  
uzupełniające dostawy no- 
wyc’. podręczników zakoń
czy się rid koniec września. 
Po upływie tego terminu 
Księgarnia Pi*J  tc^wska pro
wadzić będzie sprzedaż wol
norynkową. Uzyskaliśmy za- 
pew-,Mile, Łe pomimo niety
powej sytuacji, podreemfków 
do nauki nikomu nie powin
no zabraknąć. (R)

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
Tak »tytułowano Jeden * 

rozdziałów monografii wyda
nej z okazji ćwierćwiecza Ze- 
apalu Plein! i Tańca Ziem*  
< iezzyńaklej. Cala tre J ,oblí
kat Ji w pełri potwlerdr tę 
tezę. Auto*.  Ki zim erz borę- 
blowskj nie ograniczył się bo
wiem do zarysowania ZS-Ie- 
tnlej Ju historii z irłuśonei.;o 
zespołu, ale pokazał go — na 
ilo to orlo możliwe — w ru
chu. w tym, czym tyją roz
tańczeni 1 rozśpiewani Jego 
członkowie.

Towarzyszymy zatem naj- 
wyłńtnlej-zemu popuń-rj zato
rowi cieszyńskiego rolklijru w 
Jego licznych wojażach po 
kraju i zagranicy, w» słucnuje
my opinii widzów i słuchaczy, 
śledzimy zmli ný repertuaru, 
stylu interpretacji.

Nade wszystko zaś oddaje 
monografia ni >esny hołd twór
com sukcesów Zespołu — dzie- 
ilątkom i setko . mlodyeh, 
zauroczonych pleśnią I ludo
wym taneem ludzi, którzy 
rozsławiają daleko, szeroko 
piękno Ziemi, zrodzonej po
noć s uśmiechu samego Boga.

Publikacja jest skromna 
ohj< tc iłowo, ale ważka tre
ściowo, napisana piękną pol
szczyzną. Jerzcri Joann punkt 
dla Maclersy l li Clr.-yń- 
skiej. która — mimo trudności
— kontynuuje bogate tradycje
- Jon Inej działalności wy
dawniczej.

Usługi 
pralnicze

(DOKONt JUNU ZE SIR. 11 
trwa 0 dni robouBj ch, akspre 
sowym — 2 dni, a błyskawica 
nym 4 godziny. Obecnie, tzn. 
w czasie „Tygodnia kultury 
usług”. Normalnie terminy są 
nieco dłuższe.

Żadnego problemu nie ma 
z chemicznym praniem gar
deroby. Przyjmuje się wszy
stko, nawet cenne futra.

Pralnia wyposażona jest w 
dwie maszyny nie najnowo
cześniejszego typu, chociaż za 
ledwi< dwa lata temu prze
prowadzono modernizację pla 
cówki. Już wtedy koni« cznoś- 
■ia br‘o przeniesienie usług 
do inne£O, znacznie większe
go lokalu, w którym można 
by było zainstalować nowo
czesne, wysoko wydajne ma
szyny.

Spółdzielnia, nie doczekaw
szy się jednak żadnej rzeczo
wej propt iveji ze łrony 
władz miejskich, zabrara się 
do przygotowania własnej in
westycji. Miał to być pawuoi. 
usługowy z prawdziwego "či 
rżenia. Przygotowano lokali
zację (ulic.. .Stawowa), opra
cowano dokumentację, :ebi a 
no fundusze, zakupiono no
woczesny sprzęt i urządzeni-;. 
W ostatnie] chwili okazało 
się jednak, Ce ścieki z deter
gent smi nic mogą być odpro
wadzane do Bobrówki. Zaś 
budowa oczyszczalni podraża
ła koszt budowy kornbijatu 
pralniczego o 1,5 min złotych.

Spółdzielnia próbowała je
szcze szukać tu i ówdzie po
mocy, nikt jednak nie wyka
zał chęci przynajmn.sij częś
ciowego partycypowania w 
nakładach. Tal więc szansa 
została zaprzepaca »ona.

Czy obecnie nie ma żadnej 
nadziei na poprav ę sytuacji? 
Ależ jest — twierdzą ludzie 
zatrudniani w branży usługo
wej. Spółdzielnia wybudowa
ła przecież supernowoczesną 
pralnię w Jaszowcu. Moc pro
dukcyjna tej pi« :ówki nie 
jest w pełni wykorzystana. 
Można by wiec na terenie ca
łego regionu, a tym bardziej 
w Cieszynie, otworzyć nowe 
punkży pramici . któr, przyj 
mowałj by zamówienia na u- 
sługi realizowane w kombina 
cie jaszowieckim. A,e otwar
cie takich punktów jest tak
że pi nblemem nie do prze
zwyciężenia. Pi zet, kodą jest 
ponoć brał odpowiednich do 
te^o celu lok iii.

[ jeszcz i j idnt b irdzo waż 
na prawa. Bodaj na począt
ku kwietnia br. (ścisły ter
min nie ma istotniejszego zna 
czenia) na Osiedlu przy uL 
Szopena w Cieszynie Io cło 
do otwarcia nowej placówki 
pralniczej pod gidą „Prakty
cznej Pani”. Niestety, po re
welacyjnie krótkim okresie 
funkcjonowania, z niewiado
mych bliżej powodów obiekt 
zamknięto. Być może przy
czyną był brak fachów >j ob
sługi, by ' może nie n ijlepiej 
spisują się zainstalowane ma- 
czj.. », być może...

Nieważne zresztą. Jeżeli 
nawet popełniono jakiś za
sadniczy błąd, to musi się 
znaleźć sposób na jego napra
wienie. Powiatowa Spółdziel
nia Pr-cy Usług Wielobran
żowych dysponuje fachowy
mi siłami i jak to Już wcześ
niej zaznaczono, supernowo
czesnym sprzętem- Może by 
tak ożenić ją na odcinku u- 
sług pralniczych 1 „Prakty
czną Panią”? (Jaro) 

je Prokuratora Rejonowi 
w miejsce dotychczasowej. 
Prokuratury Powiatowej*  
Podobnie S*d  Powiatowy 
przekształcony zoetał w 
Sąd Kejop*«-  Cr Cleasywle.

Prokuratura Rejonowa w 
Cieszynie podlega Prokura
turze Wojew’MzMej w Biel 
sku-Białej, zaś od xrzecoeA 
Sądu Rjjon.wzego śr»dki 
odwoławcze kierowane bę
dą do Sądu WojewódrUle 
go w Bielsku-Białeju

Prokuratura Rejonowi ł 
Są< Rełonowy w Cieazyi.ie 
zaaiętfem swej działalnidcci 
obejmuj« następujące mia
sta i gminy: Cliessyn. <*-  
stroi» Wisłę, Bkocsów, 8tru 
mień, Brennę, < livbie Dę
bowiec, Oolessćw. HaJlacb 
1 Istębnę-

Gmina Zebrzydowice, 
która pozostała w grani
cach województw*  katowle 
kiego, podlega właściwości 
Prokuratury i Sądu Rejo- 
łOwego w Wodzisławiu 

Śląskim.
Mieszkańcy mlaeta Ja*  

strzębi*  i Gminy Zkbrzydo- 
vice mogą załatwiać wszel
kie sprawy w Wydziale Za
miejscowym Prokuratury 
Rejonowej w Wodzisławiu 
Sl„ który ^znajduje się w 
Jastrzębiu-Zdroju przy uli
cy Śląskiej IŁ

(DOKOŃCZENIE X*  fcf. U

Zacsnijmy od racbunkt 
kcnomicznego.

1 tona cementu t » rynku 
światowym kosztuje obecni« 
80 dolarów i więcej. W G 
lesaowie wyprodukowanie 1 
tony portŁmd .jmen.u 2W“ 
pochłania nakłady rzędu 
512 złotych. Jest to równo- 
cześmr najniższy koszt wy
twarzania w skali Sl,sk.®,'u 
Kombiuitu Cementowo-Wa
pienniczego (z siedzibą w 
Rudnikach k/Częstochowy). 
w skład Ktoreąo wchodzi 
„Goleszów”. Ta Jedna licz
ne nie daj*  pełnego obrazu 
<orzyfci grapodarczych. C-- 
mentownia w <*oleszowi  
sprowadza transrxiri sm ko
lejowym ok. 55 pros lurow- 
ca z Czat!.-wic (z okolic Kr ze
szowic). Mifcsię'..mi« czyni tn 
" 000 ton Koszt ! prow dza- 
nego sui—vea, łącanie z 
oplatam . za transport, wy
nosi zaledwie 27 złotych aa 
1 tonę, podczas gdy ir 
ny w kamieniołomie w 
Łesznej Górnej surowiec 
poci — al nakłady nawet 
do 60 złotych za tonę. Jast 
to pierwsza wymierna ko
rzyU.

Nie można też pomijać in
nego jeszcze, nader istotne
go obecnie faktu: czatko- 
wicki surowiec jest po pro
stu uciążliwym dl i tamtej
szych kamieniołomów mate
riałem odpadowym 1 gdyby 
nie był on odbierany przez 
..Gole- ów”, uniemożliwiał
by nie tylko podjęcie, ale 
t ikże prowadzenie rekulty
wacji byłych wyrobisk. Te 
d*>'a  czynniki powodują, iz 
gospodarka narodowa zysku- 

Cementownia broni się
je w ciągu roku kwot*  • 
milionów złotych.

Można jeszcz wspomnieć 
także o t tn, ia w Cemen
towni „Goleszów” uzyskuje 
się największe w skali ca
łej branży wskaźniki wy
korzystania czasu pracy zes
połu pieców obrotowych 
oraz wykorzystania młynów 
cementowych.

To też o czymś świadczy, 
a przede wszystkim rzutuje 
na wyniki ekonomiczne za
kładu.

Przeciwnicy Cementowi.. 
szermują — i nie bez racji 
— jedynym argument, n: 
zapylaniem.

Do roku 1973 byl ni argu
mentem nie do zbicia. W 
roku 1073 przystąpiono dc 
.nstalowania elektrofiltrów, 
które rozpoczęło wytwarzać 
pszczyńskie „ELWO”. Koszt 
tego przedsięwzięcia zamk
nę! s,ę kwot-, 7.400.000 zło
tych. Pszczyńskie elektrof l- 
try „wyłapują” ponad 00 
proc. uciążliwych pyłów. 
Eksperyment się powiódł, 
toteż obecnie kończy się 
montaż dalszych dwóch i 
ostatnich elektrofiltrów, k ó 
re swą działalność w służ
bie środowiska rozpoczną 
pod konlee lipca br., a za
tem już za kilka tygodni.

Norma ustalona pr.ez Wy
dział Ochrony Środowiska 
dopuszcza emitowanie ce
mentowych pyłów w ilości 
710 kg' na godzinę z czte
rech eksploatowan; ch pie
ców Cementowni .,Goie, 
siów”. V. szelkle wyliczenia 
—ikizują jednak że spraw

ność elektrofiltrów będzie 
większa, że emitować one 
będą w atmosferę zaledwie 
ICO kg pyłów w ciągu 1 go- 
dzinyl

Czy to jest dużo, czy ma
ło?

Wystarczy przy toęgyć je
den tylko fakt: do czasu 
zainstalowania pierwszych 
□1< "itroiilirow, goleszowskie 
komfny „wypluwały” w at
mosferę 5 ton pyłów w cią
gu 1 tylko godzinyl

Wychwytywanie pyłów 
pozwala na zawracanie ich 
do produkcji, co w ciągu 
jed..ego roku daj« oi sczęd- 
ności surowcowe wartości 
1,5 min złotych.

W ciągu roku Cementow
nia „Golesiów” wytwarza 
28T.0U0 ton cementu. Ile 
trzeba by bpie zapłacić za 
tę ilość w dewiza: h, < hcąe 
wyrównać powstałe niedo
bory w przemyśle budowla
nym:

Racje ekonomiczne prze
mawiają za kontynuorra- 
niem produkcji przez gole
szowską „stai uazke”- Zoba- 
cz;-mv też w lipcu, w jakim 
stopniu praktycznie obniży 
się uciążliwość Cementowni 
dla otoczenia.

Mozę ktoś jeszcze powie
dzieć, że Om intownia roz
kopuje podnóże Chełmu, 
gdzie znajdują się zasoby 
t Towcowe na ok. 100 lat. 
Ale trzeba wiedzieć, że pod 
tym względi m za’ lad znaj
duje się pod ścisłym nad
zór «io resortu Ochrony Sro- 
ôow'cka. (TI9
- c-zr
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REGION BIELSKIKWTIWIKII

GOSPODARUJĄ SLADEM IlUZrat

PO NOWEMU

Z WIZYTĄ DĘBOWCZANIE KOLEGIUM
UKARAŁO

SŁYNĄ Z... PRZEKORYW GMINIE
JADWIGA LACH-RO6OCHOWA

WYPADKI

tej 
(x)

BLASKI I CIENIE 
TERAŹNIEJSZOŚCI

A czym dziś zyje gmina? 
Co przynosi jej zt eczyt, a co 
wstyd, co gnębi, a co raduje?

Gabrysiów do zaniechania tej 
dziedziny produkcji i przejś
cia na specjalizację mleczną. 
Od tego momentu notujemy 
gwałtowny rozwój gospodar
stwa. Z umów zawartych z 
Cieszyńską Spółdzielnią Mle
czarską wywiązują się co ro
ku z nadwyżką. W ub. roku 
dostarczyli państwu 22.491 li
trów mleka, a w tym roku 
zaplanowali dać 23.500 1. Po
datkowo podjęli z okazji 30- 
lecia wyzwolenia Ziemi Cie
szyńskiej zobowiązanie sprze
daży 2.500 litrów. Posiadają 
10 sztuk bydła rasy czarno-

EWĘ I KAROLA GA
BRYSIÓW zamieszka
łych w Mnichu 306 moż 
na śmiało zaliczyć do 
najlepszych gospodarzy w na 

szym regionie. Rozpoczęli go
spodarowanie na 4,9 ha grun
tu, specjalizując się w pro
dukcji warzywniczej. Jako 
pierwsi zastosowali folię — 
najpierw niską, a potem na
mioty wysokie.

Zarobione pieniądze pozwo
liły na rozi.nczęcic budowy 
domu gospodarczego, a na
stępnie i mieszkalnego. Brak 
rąk do pracy zmusił państwa

650 sztuk wzrosło stado o- 
wiec.

Dębowiecka gmina ustępu
je pod względem towarowoś- 
ci wyłącznie strumieńskiej. 
Wysokie plony roślin upraw
nych uzyskują zarówno roi-, 
nicy indywidualni jak i Rel- 
nicM Spółdzielnie Produkcyl-

W (pożal się Bożo!) Urzędzie 
Gminy, (baraku), spotykam 
naczelnika gminy — Tadeu
sza Kantora. Od niego dowia
duję się o aktualnwK pro
blemach Dębowca, Simora- 
dza. Ogrodzonej, Kosikowie, 
Gumien, Iskrayezyna i Łącz
ki.

Gmina Dębowiec ma cha
rakter typowo rolniczy. Obej
muje obszar 4 tys. 257 ha. 
Pomimo to prawie dwie tru
cie mieszkańców znajduje za
trudnienie w przemyśle.

Gospodarstwa indywidual
ne nie należą do wielkich. 
Przeciętny ich areał Wynosi 
2,5 ha. Ziemia jest tu jednak 
najlepsza w regionie, toteż 
na 4M ha uprawia się pszeni
cę, na 430 ha jęczmień, na 200 
ha owies. Poza tym ziemnia
ki i rośliny strączkowe. Gmi
na nastawiona jest na pro
dukcję mleka, żywca woło
wego i wieprzowego.

Stan pogłowia z roku na 
rok wzrasta. W roku obec
nym hoduje się 3062 sztuki 
bydła, w tym 1685 krów, tzn. 
o 123 sztuki więcej niż w ro
ku ubiegłym. W stosunku do 
roku 1974 o 118 sztuk wzrosło 
pogłowia trzody chlewnej. Do

ocznymi) — 122. Zespół Tech
ników Rolniczych w Cie
szynie — 85, Technikum Kuź 
nicze w Ustroniu — 51, Ze
spół Szkół Zawodowych w 
Wiśle-Łabajowie — 108.

Przed maturzystami stoją 
obecnie trzy możliwości: stu
dia wyższe, studia pomatu
ralne, praca zawodowa. 'V 
liceach ogólnokształcących 
większość absolwentów zde
cydowała się podjąć studia. 
Np. w Liceum Kopernika w 
Cieszynie potencjalnych po
siadaczy indeksu akademic
kiego jest obecnie 72. w Li
ceum Osuchowskiego — 80, 
w Liceum dla Pracujących 
— 12.

Także w technikach I li
ceach zawodowych ipor— pro 
cent byłych uczniów zdecy
dował się na studia, mimo że 
szkoły te w zasadzie kształ
cą średnie kadry techniczne 
dla bezpośrednich potrzeb 
przemysłu, usług, gastrono
mii np. Dla przykładu: z 
Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego ponad 50 proc, 
będzie zdawać egzamin 
wstępny na uczelnię, w Tech 
nikum Budowlanym ponad 
30 procent.

We wszystkich szkołach 
bardzo dobrzy względnie wy 
bijający się w poszczegól
nych grupach przedmioto
wych uczniowie mają bez-

egzaminacyjne prawo wstępu 
na wyższe uczelnie. W „Osu
chowskim” są to: Tadeusz 
Swietllcki, Andrzej Cienciała, 
Marian Broda, Mirosława 
Packa, zaś w „Koperniku” — 
Jadwiga Czyż, Jan Fryda, 
Jan Filip. Typowani ucznio
wie jako przedmiot studiów 
wybrali: elektronikę, trans
port, pedagogikę, handel za
graniczny, medycynę, mate
matykę, farmację.

W bieżącym roku obserwu
je się dosyć równomierny 
rozrzut zainteresowań i wy
boru uczelni. Nie ma już 
tradycyjnego pędu na medy
cynę czy prawo. Pozytywny 
jest równic*,  fakt, że dużym 
wzięciem — w tym również 
u uczniów ze szkół technicz
nych — cieszą się kierunki 
pedagogiczne.

Maturzyści, którzy zdecy
dowali się podjąć studia, 
ostatnie dwa tygodnie spędzą 
pracowicie, przygotowując 
się do egzaminów wstępnych. 
Inni mają przed sobą nieda
leka persprk‘"w pracy za
wodowej w zakładach pro
dukcyjnych, w placówkach 
handlowo-usługowych, w roi 
nictwie i administracji pań
stwowej.

^fa wszystkich czeka naro
dowa gospodarka. Ich wie
dza, młodość i ideowe zaan
gażowanie są potrzebne na
szemu krajowi. Zanim Je
dnak jedni zdobędą akade
mickie ostrogi, a drudzy za
siądą za biurkami lub staną 
przy warsztacie pracy, wszy
scy mają Jeszcze przed sobą 
ostatnie, poszkolne wakacje. 
2 erymy im wielkiej waka
cyjnej przygody, a w ogóle 
życzymy pomyślności na 
progu nowego etapu życia.

A może „Pod psem'?
Zwiedzając Ziemią Cieszyń

ską z gośćmi spoza Śląska, 
pragnąłem zamknąó tą impre
zą przyjemnym akcentem — 
obiadem w stylowej restau
racji .Staromiejska” w Sko
czowie.

Tu jednak ok. godziny 14 
^zaserwowano” nam specjal
ność (?) zakładu, tj. grupą pi
jaków, spośród których na 
szczególną -uwagą zasługiwał 
typ z psem rasy pekińczyk.

Ow pijaczyna dał pokaz 
karmienia psa na stole kon
sumpcyjnym. Personel zakła
du, któremu zwrócono uwagą 
na prezentowaną obrzydli- 
woif i konieczność przeciw
działania, nie był w stanie 
sprawg właściwie załatwić.

Opisana wyiej scenka bu
dzi nie ti/Iko niesmak, ale 
i przedziwne refleksje, bo
wiem Skoczów nateiy prze- 
ciei do ładnych i schludnych 
miasteczek, o jednak nie ze- 
ehąca do sympatii, o swoimi 
pijakami wręcz odstrasza 
ii.zyoyszów.

Franciszek STANIEK 
Katowice

szczęśników tych potem po
chowano na dworskim pastwi 
sku, około 300 m na połud
niowy wschód od dworu 
państwowego nr 1”.

I dalej: ^Począwszy od sty
cznia 1945 roku zaczęły się 
wojska niemieckie na gwałt 
okopywać. Żołnierze nio-

nista — Karel Knbicjua, któ
ry potem został sekretarzem 
KM PZPR w Cieszynie.

net w Simoradzu, Ogrodzo
nej i najstarsza „Zgoda” w 
Dębowcu. Gospodarstwa uspo 
łecznione Jednakże nastawio
ne są głównie na produkcją 
brojlerów i bukatów.

Obecnie na czoło tej trójki 
wysunęła się spółdzielnia w 
Ogrodzonej, która przeżywa 
okres intensywnej rozbudo
wy.

Na terenie gminy działają 
również: w Kostkowicach 
Relniozy Zakład Doświadczal
ny PAN i w Dębowcu Spół
dzielnia Kółek Relnicaych. 
Ta ostatnia wzbogaciła się 
niedawno n nowy kombajn 
zbożowy „Bizon”. Hodowlę 
ryb na dębowieckich stawach 
ze znakomitymi wynikami 
prowadzi Państwewe Gospo
darstwa Rybackie z Pogórza.

Spośród rolników indywi
dualnych wyróżniają się Wik 
tor Powada z Dębowca, 
współpracujący z Rolniczym 
Zakładem Doświadczalnym w 
Smiłowicach, a prowadzący 
wzorcową produkcję warchla 
ków, Jan Zmełty z Ogrodzo
nej, specjalizujący się w pro
dukcji loszek hodowlanych, 
Jan Broda z Łączki — rekor
dzista udoju mleka od jednej 
krowy, sadownicy Edward

min zł. To dużo, gdy wziąć 
pod uwagę, że gmina należy 
do najsłabiej zaludnionych.

Istnieje też pilna potrzeba 
przebudowy skrzyżowania w 
centrum Dębowca. Obecne 
rozwiązanie jest niefunkcjo
nalne i niebezpieczne.

Na zakończenie rozmowy 
pytam naczelnika, czy nie 
odczuwa pilnej potrzeby roz
budowy sieci handlowo-usłu
gowej. Naczelnik wzdycha w 
odpowiedzi, rozkłada ręce, a 
po chwili mówi:

— Skąd wziąć wykonawcę? 
Z GS-em trudna rozmowa .

Możliwe — myślę sobie — 
ale czy gdziekolwiek indziej 
jest łatwiejsza?

W drodze powrotnej wstę
puję do restauracji „Solan
ka”, która za 1 min 300 tysię
cy została wybudowana wła
śnie przez GS i chyba, z 
grubsza rzecz blorąc, nie 
spełniła oczekiwań mieszkań
ców. Wnętrze, niestety, nie 
pozostawia przyjemnego wra 
żenią. Jest wczesne przedpo
łudnie, a obrusy na stołach 
brudne, wymięte, zafajdane 
resztkami jedzenia. WC w sta 
nie żałosnym. Koło bufetu ta
bliczka Z wykazem dań. Kot
let mielony — 18 złotych z 
groszami. C.eny wyższe niż w 
cieszyńskiej „Centralnej

Po drodze rozmawiam jesz
cze z dwiema mieszkankami 
Dębowca.

— Niech pani napisze o za
opatrzeniu. Jeden sklep, a 
Jeszcze nic nie można w nim 
dostać.

Jestem przygnębiona. Spie
szę więc na spotkanie z 
moim dobrym znajomym, 
również mieszkańcem Dębów 
ca, w nadziei, że on opowie 
mi coś weselszego. I tak jest 
w istocie. Dowiaduję się bo
wiem, że amatorski ruch ar
tystyczny nie zamarł zupeł
nie. Kultywuje go szkoła, któ 
rą kieruje Rudolf Mizia, a 
przy której działa koło tea
tralne. osiągając wcale nie
złe rezultaty. Niech więc bę
dzie choć to na pociechę.

Powiat bielski, w tym 
kształcie terytorialnym, 
jaki istniał do 1 czerw
ca br., był organizmem 
stosunkowo młodym, powstał 

bowiem w roku 1950. Wów
czas to przyłączono do woje
wództwa katowickiego Białą 
Krakowską do powiatu biel
skiego przeszły zaś z woje
wództwa krakowskiego gmi
ny: Biała, Bestwina, Bystra- 
Wilkowice i Szczyrk. Po
wierzchnia dzisiejszego mia
sta wojewódzkiego zwiększy
ła się trzykrotnie .zaś liczba 
mieszkańców uległa nieomal 
podwojeniu.

Dzieje powiatu ł elsklego 
są ściśle związane z hi dorią 
Ziemi Cies j. ’ teren na 
zachód od Białki stanowił bo
wiem integralną część Księ
stwa Cieszyńskiego.

Samo Bielsko awansowało 
do rangi miasta prawdopo
dobnie pod koniec wieku 
XIII, a pierwsza wzmianka o 
nim pochodzi z roku 1312. 
Rozwinęło się z niewielkiego 
osiedla targowego, by w wie
kach następnych zasłynąć z 
tkactwa, a w wieku XIX — 
również z przemysłu maszy
nowego.

Na znaczeniu zyskało mia
sto z chwilą uzyskania w ro
ku 1855 połąc-^nia kolejowe
go z Boguminem, Oświęci
miem, Czechowicami i Cie
szynem, a w roku 1877 z Zyw 
eem, zwłaszcza zaś po utra
cie przez Śląsk Cieszyński 
przemysłowego zagłębia kar 
wińskiego. Odtąd Cieszyn 
miał jeszcze przez kilka dzie
sięcioleci odgrywać rolę cen
trum oświatowo - kultural
nego i administracyjnego, ale 
najpoważniejszym ośrodkiem

przyrodniczy na Trzech Kop
cach i podobny, choć mniej
szy rezerwat na stokach 
Siyndsielnt,

Beskid Śląski regionu biel
skiego odznacza się dobrym 
.gospodarowaniem turysty

cznym. Istnieje rozwinięta 
sieć hoteli, restauracji, stacji 
obsługi samochodów, do dy
spozycji turystów stoją schro 
niska na Skrsycznem, Klim- 
cioku, Szyndzielni, Koziej Go 
rse, Dębowcu i Magurce. Ba
zę noclegową uzupełnia 7 sta
cji turystycznych, z czego 4 
znajdują się w Szczyrku, a 
pozostałe w Jawerzu, Wilko
wicach i na Chrobaczej Łące 
w Beskidzie Małym. Działają 
także domy wycieczkowe w 
Szczyrku i Bielsku-Białej.

Miasto, które awansowało 
do rangi wojewódzkiego, li
czy się na mapie kulturalnej 
kraju. Od wielu lat działal- 
noś artystyczną prowadzą 
dwa zawodowe teatry: Pań- 
stwewy Teatr Polski i Pań
stwowy Teatr Lalek „Bania
luka”. W 1948 roku wystar
towało Studio Filmów Řysun 
kewych (na krótko miało sie
dzibę w Wiśle), znane m. in. 
z kilku serii „Bolka i Lolka”, 
który stał się światowym 
bestsellerem. Istnieje również 
Amaterski Klub Filmowy i 
Dyskusyjny Klub Filmewy 
„Kogucik”.

Amatorskich ruch artysty
czny nawiązuje głównie do 
bogatego beskidzkiego folklo
ru. Najbardziej znanym ze
społem jest działający przy 
Domu Kultury Włókniarzy 
„Beskid”. Własne zespoły 
mają również: Szczyrk, Me
ran, Bystra, Jaworze i Za
brzeg.

gospodarczym Śląska Cieszyń 
skiego stało się Bielsko

Początki Białej sięgają wie 
ku zaledwie XVI, w którym 
była jeszcze niewielką rze
mieślniczą osadą we wsi Lip
nik, zamieszkałą głównie 
przez tkaczy. Przywilej miej
ski zdobyła w roku 1723, u- 
zyskując stopniowo przywile
je od królów polskich i rozwi 
jając się w ramach Rzeczy
pospolitej szlacheckiej.

Obecnie jest region bielsko- 
bialski znaczącym ośrodkiem 
przemysłowym. Oprócz zna
nej Fahryki Samocliedów Ma 
łolitrażowych, koncentrują w 
Bielsku produkcję liczne za
kłady przemysłu włókienni
czego, specjalizujące się w 
wytwarzaniu tkanin wełnia
nych oraz wełnopodobnych z 
włókien syntetycznych. Po
ważne znaczenie ma prze
mysł maszynowy i elektroma 
szynowy. BEFAMA jest dla 
przykładu największym w 
kraju zakładem produkują
cym maszyny i urządzenia 
dla przemysłu włókiennicze
go, silniki elektryczne wytwa 
rza INDUKTA, szafy sterow
nicze APENA itp. Poza tym 
produkuje się w Bielsku do
skonałej jakości szybowce, 
wyroby metalowe, rozwinięty 
jest przemysł odzieżowy i skó 
rżano - obuwniczy.

Bielskie rolnictwo prze
kształciło swój profil ze zbo
żowo - hodowlanego na ho
dowlany, a w ostatnich la-

MOŻE 
NA PÓŁKOLONIE?

Nowy, nieznany do tej po
ry typ półkolonii urządzono 
Przy Szkole Podstawowej nr 
3 w Cieszynie. Nowość polega 
ha tym, że rodzice mogą za
pisywać dzieci nie — jak do
tąd — na p-.łne 25 dni, ule na 
dowolny okres, od jednego 
dnia poczynając, a na dwu 
miesiącach kończąc.

Jak nai noinformow.v dy- 
rektoi Edward fornala, pół
kolonia jest czynna od 9 
czerwca i potrwa do połowy 
sierpnia.

Warto zatem skorzystać z 
szansy. Tym bardziej, że od
płatność jest raczej symboli
czna i wynosi zaledwie 8 zł 
dzienni«. (d)

mieccy zajęli wszystkie bu
dynki, a szkołę zamieniono 
na koszary.„ 30 kwietnia 1945 

wojska niemieckie mu- 
s*ay. ustąpić pod náporem 
wojsk radzieckich i polskich. 
I oto ziemia nasza została 
wyswobodzona spod Jurimi 
hitlerowskiego".

Naukę w zdemolowanej dę
bowieckiej szkole rozpoczęto 
24 maja 1945 roku. Nieco 
wcześniej, bo 3 maja odbyło 
się pierwsze zebranie miej
scowych gospodarzy. Podczas 
zebrania Franciszka Powadę 
wybrano wójtem, Józef Na
wrot zajął się organizowa
niem Milicji Obywatelskiej. 
Pierwszym komendantem po
sterunku został Paweł Wali- 
ezek. Działalnością handlową 
natomiast trudnił się Karol 
Hałgas.

W pierwszych miesiącach 
po wojnie zorganizowano też 
przedszkole, które początko
wo mieściło się w domu pana 
Majki, a potem przeniesione 
zostało do szkoły.

Do roku 1947 działały na 
terenie Dębowca dwie partie 
polityczne: Polska Partia Ro
botnicza i Polskie Stronnic
two Ludewe. W Dębowcu 
działał doświadczony komu-

Koleglum djs Wykroczeń 
przy Naczelniku Miasta Cieszy
na ukarało Karola Szupera, 
zamieszkałego w Cieszynie przy 
ul. Armii Ludowej 81, dwoma 
miesiącami pozbawienia wol
ności za wywołanie w stanie 
nietrzeźwym zgorszenia pu
blicznego w piwiarni „Ondra- 
szek”.

Podobnie za zakłócenie po
rządku publicznego 1 wywoła
nie zgorszenia w restauracji 
„Targowa” 3-mleslęcznym 
aresztem Kolegium ukarało 
Stanisława Grenia, zamieszka
łego w Cieszynie przy ul. Men
niczej <0/1.

• Czesław Krzempek (zam. 
w Zabłocili 8). nie posiadając 
prawa jazdy zabrał swemu 
znajomemu motocykl „wsk” 
SC 91-68 i wraz z synem Jana 
Orawo odjechał w kierunku 
Drogomyśla, gdzie kawalerska 
jazda zakończyła się nagle i 
dość przykro. Na skutek nad
miernej szybkości Czesław 
Krzempek zjechał s drogi I 
uderzył w drzewo, doznając 
poważnych obrażeń dala. 
Kraksa wydarzyła się dnia 28 
maja br.
• Na szlaku kolejowym 

Moszczeulea - Zebrzydowice 
dnia 31 maja br. potrącony 
został przez lokomotywę Jó
zef Wałoszek (sam. w Zebrzy
dowicach 30). Może on mówić 
o wielkim szczęściu, bowiem 
jego nieostrożne poruszanie 
sie po torach skończyło sie za
ledwie złamaniem uogi. praw  
bywa on w szpitalu.

*

białej. Od jednej krowy nzy- 
skują rocznie 4.498 1 mleka, 
co w przeliczeniu na hektar 
wynosi 4.590 litrów.

1 320 dostawców do Zlewni 
w Chybiu Ewa i Karol Ga
brysiowie są najlepsi. Wy
niki te stawiają ich na dru
gim miejscu w regionie.

Karol Gabryś Jest nowocze
snym gospodarzem. Według 
własnego pomysłu przerobił 
i całkowicie zautomatyzował 
oborę. Zajęła ona w woje
wódzkim konkursie „Złotej 
Wiechy” za rok 1973 pierwsze 
miejsce. W rok później mon
tuje, jako pierwszy na Ziemi 
Cieszyńskiej, nowoczesną do- 
jarkę Alfa - Laval. Zainsta
lował także „elektrycznego 
pasterza”.

Całe gospodarstwo tchnie 
nowoczesnością. Również 
struktura zasiewów jest przy 
stosowana do t«j specjaliza
cji.

Nie rozstali się państwo 
Gabrysiowie Z warzywnic
twem. Posiadają pod folią 20 
arów gruntu, gdzie produku
ją warzywa, kapustę, ogórki.

Gospodarstwo w Mnichu 
jest często odwiedzane przez 
rolników z różnych stron kra 
ju. Wszyscy są pełni uzna
nia dla tych dwojga ludzi, 
którzy nie bali się postawić 
na nowoczesność i ponieść 
pewne ryzyko. Teraz odwaga 
i fachowość wysoko procen
tują. Potwierdzeniem tego są 
liczne dyplomy, które zdobią 
jeden z pokojów państwa Ga
brysiów. Jest wśród nich tsk- 
że wyróżnienie nadające Ka
rolowi Gabrysiowi tytuł „Za
służonego Pracownika Rol- 
nictw“”. (cz)

W BĄ KO WIE, 
PRUCHNEJ < CHYBIU — 

JAÍN1EJ
Kosztem ponad 200 tys. zł, 

-kipy POM Drogomyśl zało
żyły nowe oświetlenie w cen
trum Bąkowa. Również zało
żono punkty świetlne na 500- 
metrowym odcinku drogi w 
Pruchnej. Koszt li go przed
sięwzięcia wynosi 150 tys. zł.

TAKŻE W GMINIE 
CHYBIE BĘDZIE JAŚNIEJ

W Mnichu. Frellchowie 1 
Chybiu zainstaluje się ponad 
60 punktów świetlnych. Koszt 
robót wyniesie około 400 tys. 
złotych. Znaczną pomoc w 
zrealizowaniu inwestycji za
pewniły miejscowa Cukrow
nia i Gminna Spółdzielnia.

OCALILI
STARE DRZEWA

Przykładem obywatelskiej 
postawy mieszkańców dziel
nicy Mały Jaworowy w Cie
szynie może ’ ' 
rych drzew, 
niu ziemi i 
przycięciu 
skazane na

Sztefek I Józef Zbrojkie- 
wicz z Ogrodzonej.

Problem, jak wszędzie, sta
nowi brak urządzeń do małej 
mechanizacji. Szczególnie 
dotkliwy jest także brak wo
dy. Obecnie buduje się nowa 
ujęcia.

Po 10 latach (Dębowiec chy 
ba nie miał szczęścia do 
przedsiębiorczych gospoda
rzy) zakończono gazyfikację 
Dębowca. W następnej kolej
ności sieć gazyfikacyjna obej 
mie Simoradz i Kostkowice. 
Buduje się nowe drogi łączą
ce Dębowiec z Iskrzyczynem 
i Dębowiec z Kostkowicami - 
Łączką.

Staraniem mieszkańców 
wzniesiono w Dębowcu Dom 
Gminny. Przystąpiono już do 
montażu podłączeń wodno - 
kanalizacyjnych i instalacji 
centralnego ogrzewania. Dom 
Ludowy zostanie oddany do 
użytku jesienią br. W obiek
cie tym mieścić się będzie 
Ur-ąd Gminy, USC, ośrodek 
zdrowia. Klub Młodego Rolni 
ka 1 Koło Gospodyń Wiej
skich. W czynie społecznym 
huduje się też bolske sporto
we w Simoradzu szkolne o- 
raz klubowe w Iskrzyczynio.

A CO W NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI?

Potrzeb jest bez liku. Naj
ważniejsza jednak to s’koH. 
Ta, która obecnie pełni tuiui- 
cję zbiorczej szkoły gminnej, 
jest chyba najstarszą i naj
brzydszą w całym regionie. 
Przystąpiono więc do przygo
towania inwestycji, która, 
według wstępn ’ch założeń, 
pocłlłonle 24 min zł. Zapal 
jest ogromny pomimo tego, 
że już kiedyś w tzw. trud
nościach obiektywnych” uto
piono społeczną inicjatywę, a 
wraz z nią rozpłynęły się 
gdzieś społeczne pieniądze. 
Mieszkańcy Dębowca są jed
nak przekorni, nie należą do 
tych, którzy czekają, aż spad- 
nie im manna z ni»ba. Dowo
dzi tego wartość ubiegłorocz
nych czynów społecznych. 
Wykonali ich na przeszło 8,5

być ocalenie sta 
Dzięki nadsypa- 
odpowied temu 

gałęzi drzewa 
zagładę cieszą 

nadal oczy mieszkańców 
dzielnicy naszego miasta.

WSPÓŁPRACA 
PRZYJACIÓŁ

W «organizowanym przez 
„Czerwony Sztandar” (organ 
KC KP Litwy) konkursie pn. 
„Współpraca przyjaciół" jed
ną z głównych nagród — wy
jazd do ZSRR zdobył cteszy- 
niak Józef Klajsek.

Nagrodę zespołową przyzna 
no Zarządowi Powiatowem u 
TKKS w Cieszynie. (g)

GOSPODARSKIE 
POCZYNANIA 
„ZAMPOLU**

W ramach konkursu „Stać 
nas na więcej i lepiej'*  Cie
szyńska Fabryka Zamków 
Błyskawicznych „ZarnpoF’ 
zobowiązała się wykonać do
datkowo 500 tys. mb. zamka 
błyskawicznego wartości 16 
thln jł, oraz uruchomić pięć 
nowych asortymentów war
tości 42 min zł i zaoszczędzić 
70 ton mosiądzu wartości 4 
min 480 tys. żł. (g)

• Komendzie MO w odpo
wiedzi: Zakład GastÓMiomlcz- 
ny w Ochabach ^ostsni« 
zamknięty. Po wybudowaniu 
drogi Skoczów — Ustroń re
stauracje w Harbutowlcach 1 
Nlerodzlmlu znajdą się poza 
obrębem ruchu komunikacyj
nego. w barze „Goje” wstrzy
ma się sprzedaż napojów za
wierających ponad 18 proc, al
koholu — Urząd Powiatowy w 
Cieszynie.
• Porządek — Ład — Go

spodarność: Spółdzielnia wy
konała wszystkie prace po
rządkowe na terenie po byłym 
magazynie stall przy ul. Ko
chanowskiego. Za stan aktual
ny odpowiada Urząd Miasta w 
Cieszynie — Spółdzielnia Pra
cy Usług Wielobranżowych.
• Porządek — Ład — Go

spodarność: Warunki higie
niczne i socjalno-bytowe w za
kładzie masarskim i wytwór
ni wód gazowych ulegną po
prawie — Społem wss Od
dział Konsum Robotniczy w 
Cieszynie.
• Taksówka nr 78-83: Tak

sówki mają prawo zatrzymy
wania się na trasie celem za
brania pasażera nawet w 
miejscach objętych zakazem — 
Zrzeszenie Prywatnego Han
dlu 1 Usług Biuro w Cieszynie.
• By suchą nogą: Chodnik 

został wykonany — Urząd 
Miejski w Cieszynie.

tach również hodowlano - wa 
rzywny. W rejonach podgór
skich hoduje się owce, nato
miast na terenie nizinnym 
rozwinięta jest gospodarka 
rybna. Najlepsze wyniki w 
tym zakresie uzyskuje PGR 
„Nowy Dwór”. Ponad 11 tys. 
hektarów stanowią lasy, w 
których przeważa świerk (70 
proc.). Dają one ok. 38 tys. 
metrów sześć, drewna rocz
nie. Doskonaleniem i selekcją 
rodzimych ras zwierząt zaj
muje się Zootechniczny Za
kład Doświadczalny w Grodź 
cu Śląskim.

W ostatnich latach wiele 
robi się w Bielsku i powiecie 
w zakresie budownictwa, go
spodarki komunalnej, w dzie
dzinie socjalnej. Stolica wo
jewództwa przeżywa okres 
wielkich „rozkopków” — u- 
nowocześnia się układ kcSnu- 
nikacyjny, przebudowuje za
bytkowe centrum.

W Bielsku istnieje rozbu
dowana sieć szkolnictwa, 
zwłaszcza rawoi owego, dzia
ła Filia Politechniki Łódz
kiej i Politechniki Śląskiej.

Część południowa regionu 
bielskiego odznacza się nie
wątpliwymi walorami tury
styczno - wypoczynkowymi i 
krajoznawczymi. Spośród li
cznych masywów górskich a- 
trakcyjnością odznaczają się 
takie szczyty. Jak Klimczok, 
Magura, Trzy Kopce, Stoło
wa, Szyndslelnia. Interesują
cy jest liczący 54 ha rezerwat

fakty

chowała się szkolna kronika S°Wkť^na P«« ówczX. 
go kierownika placówki — 
Franciszka Wojaczką.
H<’W ltycZP.lu 1948 roku by
liśmy świadkami — pu2e 
jor — przemarszu ofiar o- 
•wlęcimsklch przez Dębowiec. 
Jakże straszny to był widok. 
Z"“,1 głodni, w łachmanach, 
podobni do trupów, słaniając 
wę od rowu do rowu. Szli 

kobiety i dzieci.
-rll. “brakło sił (...) 
lakich Niemcy rozstrzeliwa- 
“ 1 zostawiali na drodze. W 
Dębowcu zastrzelili sześciu. 
Jeden został na drodze pomię 
Ozy dworem, a Iskrzyczy- 
hem, drugi obok dworu, trze- 
? ratądzy sekretarzówką a 
kościołem, czwarty obok po- 
•“Jl Lorka, piąty i szósty 
Pod lasem Krzywonia. Nie-

Nłeodpowiedzlofoł 
urzędnicy

Od dłuższego czasu w Vrzą- 
dzie Miasta i Gminy w Ustro
niu załatwiam zezwolenie na 
budową. Gdy byłam tam po 
raz pierwszy, młody urząd- 
nik poinformował mnie, te 
mam przyjói za miesiąc. Po 
upływie miesiąca powiedzieli 
mi, te moje podanie jest w 
Cieszynie, w opiniowaniu. Po 
tygodniu niby wszystko oyło 
w porządku, tylko jeszcze na
leżało wypełnif wniosek, ale 
z kolei okazało slą, źe wnio
sków zabrakło i mam przyjłd 
po pierwszym maja.

Znowu przyjechałam do 
Ustronia. Młodego urządnika 
jut nie było, a inny nic nie 
wiedział i ponownie kazał 
przyjechai później.

Jut straciłam cierpliwofó, 
ule co mam dalej robić?

Janina BRUDNY 
Skoczów

WE WSZYSTKICH TY
PACH SZKÓŁ śre
dnich regionu cie
szyńskiego dobiegły 
końca egzaminy dojrzałości.

Jak zgodnie oświadczają 
nauczyciele, dyrektorzy oraz 
pracownicy nadzoru pedago
gicznego w roku bieżącym 
towarzyszyła im atmosfera 
•pokoju i powagi, którą osta
tecznie rozładowały dopiero 
liczne, tradycyjne „bale ma
turzystów", które i ucznio
wie, i rodzice, i szkoły mają 
poza sobą.

Z zebranych informacji wy 
nika, ze poziom egzaminów 
Pisemnych oraz ustnych był 
w stosunku do lat ubiegłych 
bacznie lepszy. Wskaźnik 
oKreślający zarówno liczbę 
tych, którzy ukończyli szko
łą, jak i tych, których do 
łnatury dopuszczono i wresz
cie, którzy maturę zdali. 
Przekracza cyfrę 90 proc.

Liceum Ogóln oksztaiteac
Jm. A. Osuchowskiego wyda
ło 98 patentów dojrzałości, 
Ljcepra M. Kopernika — 
ai „lceum Ogólnokształcące 
a,a_npracuJącvch w Cieszynie 
Ti.. * im- P- Stalma-

WMWi.śle — ®2- Technl- 
"L Mechaniczno-Elektrycz

ne w Cieszynie — 50, Tech
nikum Budowlane w Cies«v- nle 88 Zespół Szkół S 
dowych CRS (łącznie z

Na maturzystów czekają uczelnie
i gospodarka narodowa

Z CZYM KOJARZY MI 
SIĘ DĘBOWIEC? Pró
buję zebrać w pamięci 
wszystko, co o tej miej
scowości słyszałam.

Jeszcze przed pierwszą woj 
ąą światową odkryto tu zło
ża gazu, które w wiele lat 
potem okazały się nie tak za
sobne, jak na początku mnie
mano.

Od niepamiętnych czasów 
na dębowickich stawach u- 
rządzano polowania na dzikie 
kaczki. Od dawna też w sta
wach tych hodowano ryby, 
W ostatnich latach, ku ucie
sze i wielkiej nadziei mie
szkańców, odkryto tu wystę
powanie soli jodowo-bromo
wych, których lecznicze zna
czenie wysoko oceniają spe
cjaliści.

Wieść gminna niesie — Jak 
rzekłby poeta — że w latach 
w i 60 naszego stulecia roz
bijał się tu wcale pomyślni« 
•matorski ruch teatralny i 
śpiewaczy. Działali tu wów- 
czas Jozef Stonek — wielki 
niiłoSnik teatru, i Rudelf Stry 
JienyW*e™y poddany Melpo-

REPOR 
TERA
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„Artysta spod Złotego Grania"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wany p.zez Wytwórnię Fil
mów Dokumentalnych w 
Warszawie.

Równorzędnie „Z artyst? 
spod Złotego Gronia” SRE
BRNYM LAJKONIKIEM na
grodzony został „Darek 
Dzieciech” — film biograficz
ny o działaczu ze skalnego 
Podhala.

Na ’rodzony film Hanki Su- 
chorabskiiej i Norberta Bo- 
ronowskiego zakwalifikowa
ny został także do udziału w 
światowej randze Międzyna
rodowym Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych, który 
odbędzie się jesienią br. w 
Oberhausen (RFN).

Czy można się dowiedzieć 
kilku szczegółów o plara<*h  
filmowej twórczości na naj- 
1 liższą przyszłość — pytamy 
Norberta Boronowskiego?

Piniędzy mieli dość, tóż po
stawili za miastym klasztor 
na cześć tego jejtgo chłopka. 
Jak już był wykończony, 
wybiylony, przyszli zrobić 
malowidła najwięksi artyści 
z całego królestwa. Nad 
głównym ołtarzem trzeba 
było zrobić boski oko. Po
przestawiali drabiny, bierą 
pędzle, mistrz wyszeł — 
ciach, mach! — sloz nazod.

Nie odpowiadało do kró- 
lewskigo klasztoru taki oko. 
Spróbował drugi. Też mu 
nie szło. Wyszeł tyn, tyn, tyn 
— żodyn nie poradził. W tym 
sie odewrzyły dwiyrze, przy
czai taki obtargany chłope- 
ezek — fusa ty, nieogolony. 
Pozdrowił ich.

— Cóż tu robicie?
— Na malujymy klasztor 

królowej cerze. Wybudowała 
go na pamiątkę swoigo chło
pa, Pawełka. I oto trzeba 
wypucować boski oko, a ni 
mogymy tymu dać rady.

— Na przyjnWe mnie do 
roboty — poi iado tyn ob- 
targany. — Jo by wom aspoń 
drabinę postawił, abo farby 
'oymiyizoł. Ponie Wigrom sie 
po ś?”<ecie taki borok, ani co 
zjeść ni mom, przydałaby sie 
mi robota.

— Tóż dobre, przyjnymy 
eie. Oto prawie idymy na o- 
biod, tak tu zostoń, aż kiery 
czego nie ukradnie.

— Jej, z chęcią.
— A tu mocz kąsek chleba

i kiełbasy.
Zjod, a jak ei poszli na o- 

biod, tyn fik! — łap ty pę
dzle, przystawił drabinkę, 
zrobił to boski oko nad ołtoK 
rzym Za pół godziny było 
gotowiućki. Siednył se w ła
wie, siedzi. Jak ci przyszli, 
tak o mało nie omgleli: taki 
oko wymalowane!

— Gdóż to zrobił?
— Na jo.
— To żeś artysta. Bydymy 

ei pomagać.
Aji tyn mistrz prawił:
— Jo ei bydym przysta

wiał drabiny, a ty maluj.
— Dobre, ale aż mi się żó- 

dyn nie dowiy gdo to malu- 
Js-

— To bydzie tajymnica?
— Dziepro jak bydzie kla

sztor wymalowany, jak by
dzie otu rei, pośw.ecyni, to 
sie dowiedzą, a do tego czasu 
sie żodyn nie śmiy dowie
dzieć.

I tak było. Dowali im tam 
jędzyni, a wieczór ick klu-

— Niezmiennie na pierw
szym miejscu nadal domino
wać będzie tematyka kultury 
i folkloru Ziemi Cieszyńskiej, 
Beskidów oraz obecne go wo

jewództwa bielskiego. Reali
zujemy już film roboczo za
tytułowany „Legendy są po
trzebne”. Będzie to muzycz
no - widowiskowa opow.eść 
o zbójniku beskidzkim (On- 
draszku- Jeszcze w tym mie
siącu rozpoczniemy zdjęcia 
do „Bielskiego Disneylandu”, 
czegoś w rodzaju filmowej 
monografii Studia Filmów 
Rysunkowych. Szykujemy 
także reportaże o śląskich ze
społach śpiewaczych i chóral
nych, o będzińskim ekspery
mentalnym teatrze dla dzieci 
Bermana, oraz studium o 
wielkim artyście sceny pol
skiej — Kazimierzu Opaliń
skim. Zapewniam jednak, że 
w naszym brulionie szkiców 
1 pomysłów scenograficznych 
przeważa tematyka beskidz
ka z cieszyńską w szczegól
ności, które to tematy są nam 
wyjątkowo bliskie.
— Dziękujemy, gratuluje
my wielkiego sukcesu, ży
czymy dalszych.

Rozmawiał: T. Kopoczek 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 6) dzili do sebie, na noc był 
klasztor zamkniony. Tyn ar
tysta szumnie wym ilowoł 
wszystko, co trzeba, a na 
jednej ścianie przebieg swoi
go życia.

A to był tyn Pawełek. Jak 
go hrabia sturzył z pokładu 
z tym stałym na morze, to 
sie ubroł tego stołu i to tak 
szczęśliwie, że pływoł na fa
lach, ale sie nie utopił. Tak, 
aż go naloz jakisi okręt i 
wzion ze sobą. Po niemal ro
ku przyszeł do WiydrAa, tam 
czuł, że sie jego baba mo 
wydawać za hrabię, a teraz 
mu buduje na pamiątkę 
klasztor.

Tóż naszeł tyn klasztor, 
doi sie malować. A na jed
nej tej ścianie wymalowoł, 
jako był mały, jako krowy 
pos, jako go tata bił, a rech- 
tór bronił, jako naszeł tą 
królewnę. Wszystko to po 
kolei wymalowoł. Jako se 
potym pieknie żył z żonką, 
jako był na okręcie, jak go 
hrabia sturzył.

Wszystko to było na jednej 
bocznej nawie, kaj nie było 
okiyn. A naciągnął na to 
płótno. Jak było otwarci te
go klasztoru, pytają sie.*

— Na gdóż też to malo
wał?

— Na jo.
Dziwają sie, a tu stoi taki 

borok. Był nie do poznania 
— taki zmizerowany, nieogo
lony, nieostrzygany, no 
piyrwszej klasy dziod.

Ale tóż oglądali dali. Za
grała orkiestra i pomału sie 
zaszło dźwigać to płótno na 
tej bocznej nawie. Tak wi
dzieli po kąsku nejpyrwej, 
jak tyn Pawełek był mały, 
jak pos krowy na wielebne
go owsie i tak po kolei. Po
tům jak męczą te królewnę, 
jak sie po ni leje woda.

Jak to żona tego Pawełka 
uwidziała, tak zymglała. Po
tym skoczyła ku tymu dzia
dowi:

— Tył je mój Pawełek!
— Ja, jeżach.
Jak hrabia uwidzioł, co 

jest, zaczły sie mu gaćki pa
lić. Ona sie p*rto?

— Co s nim zrobiymy?
A malyr na to:
— Na darujmy mu. Je 

żech przy życiu, mom tebie, 
tak darujmy mu.

Ale tata, tyn król, nie 
chcioł darować. Wziyni dwa 
woły, zaprzęgli, jednego przy 
wiązali do jednej nogi, dru- 
gigo do drugij i rozerwały 
go. A Pawełek i jego baba 
dobrze sie mieli.

N
ajdalej na połud
nie, najbliżej nieba 
poło onymi wioskami 
Ziemi Cieszyńskiej są 

trzy bliźniacze siostry, słyną
ce urodą, rozśpiewane i roz
kochane we własnej trądy 
cji: Istebna, Jaworzynka, Ko
niaków.

Ich kultura materialna 
oraz duchowa, to teren nie- 
jrzerwanej penetracji fol
klorystów, etnografów, histo
ryków. Specjalistów tych in
teresuje przeszłość tego za
kątka. Traktując dorobek 

miano pisarza ludowego. 
Wielu z nich to pseudotwor- 
cy. Ale istnieją równ.eż au
tentyczne talenty.

Takim talentem wyróżnia 
się na przykład Jan Probosz, 
którego liryka stanowi ogni
wo pośrednie pomiędzy ar
chaiczną literaturą obrzędo
wą, anonimową pieśnią śpie
waną i nową, ludową poezją 
wiejską.

Biografia typowa. Urodził 
się 20 listopada 1908 r. w 
Istebnej, w wielodzietnej ro
dzinie chłopskiej. Rodzice 

w niej odbicie ludową wiara, 
że przyroda żyje życiem po
dobnym do człowieczego. Do
wodem choćby wiersz „Win
ter”.

Ej. ty wiatrze 
przegrzeszóny 

Zaś sie wściykosz, jak 
szalóny.

Fuczisz, dyszisz, stękasz, 
wyjesz, 

Galęzit-ni chlastasz, 
bijesz!

Uż szędziły targasz
z dachu.

Poeta z sercem na dłoni
MAŁGORZATA KUKUCZKA-PLETINIEC

wałaskiej kultury górali jako 
rozdział zamknięty, jako epo
kę pogrzebaną siłą przemian 
zachodzących na wsi współ
czesnej, nie są w stanie po
prawnie zdefiniować nowycn 
zjawisk .rodzących się z dnia 
dzisiejszego. Są skłonni 
twierdzić, że to wszystko, 
czym zajmują się zespoły re
gionalne, czym żyją ludzie 
„z rodu entuzjastów” jest 
tylko odgrzewaniem bigosu, 
rozdmuchiwaniem świętego 
ognia przeszłości, z którego 
ponoć do dziś zachowały się 
tylko węgle.

Ludność miejscowa, choć i 
jej spojrzenie na własny fol
klor jest coraz bardziej „hi
storyczne”. nie podziela ta
kiego poglądu. Wiernie u- 
trzymując język, kultywu
jąc stare obyczajt i wypeł
niając nieprzerwanie odzie
dziczone po przodkach obrzę
dy, manifestuje poszanowa
nie tradycji, >ecz równocze
śnie' czerpie odważnie z tego, 
co niesie współczesne życie.

Widać to wyraźnie na 
przykładzie kultury mate
rialnej, ale daje się również 
obserwować w dziedzinie li
teratury ludowej.

Jej źródła tkwią w pieśni 
i gawędzie. Jest więc rzeczą 
naturalną, że najbardziej ko
rzystne warunki rozwoju 
znajduje na terenach o boga
tym folklorze.

Jednym z nich są wymie
nione wioski, które z tego 
właśnie względu poszczycić 
się mogą nie tylko ilością 
osób zajmujących się lite
racką pracą twórczą, lecz 
także dojrzałością rezulta
tów. Oczywiście nie wszyst
kim przy iługuje zaszczytne

nie byli w stanie umożliwić 
mu dalszej nauki w mieście. 
W okresie międzywojennym 
znanym na Śląsku Cieszyń
skim poetą i pisarzem był 
jego starszy brat, Jerzy, któ
ry w 1945 r. zginął w Da
chau.

Jan Probosz rozpoczął swą 
działalność pisarską dopiero 
po II wojnie światowej. Po
czątkowo poezja jego była 
związana wyłącznie z bogatą 
obrzędowością góralską. Po
wstawały liczne wiersze ko
lędnicze, a zwłaszcza wesel
ne, które — wygłaszane na 
weselach przez Piórko i 
Drużkę — cieszyły się zaw
sze wielkim uznaniem pu
bliczności wiejskiej.

Zachowało się ich niewiele, 
nigdy bowiem nie zostały 
przez poetę zanotowane. Po- 

* wstawały podczas codzien
nych zajęć w głowie, potem 
były dyktowane jsobie, któ
ra zamówiła określony u- 
twór.. Od tej pory rozpoczy
nał się anonimowy żywot 
wierszy, które — powtarzane 
przy następnych tego typu o- 
kazjach i przekształcane w 
sposób świudomy czy nie
świadomy — po pewnym 
czasie stawały się niepodob
ne do oryginałów, a wresz
cie ulegały zapomnieniu, 
nikt bowiem nie troszczył się 
o stare wierszydła.

Tym bardziej, że ujec od 
Bryje, jak nazywa się Pro- 
bosza, nie odmawiał nigdy 
nikomu i obdarzał nową po
ezją wszystkich, którym by
ła potrzebna.

Bogaty rozdział twórczości 
Jana Probosza stanowi po
ezja o przyrodzie i rodzi
mym krajobrazie. Znajduje

Że aż wszećki kury 
w strachu! 

Łoknym źwinknuł. aż szkło 
brzinezi, 

Wszeckim w uszach w oko 
ŻWińcLt 

Do stodoły berg dźwimrzami. 
Pobawił sie tam z plewami. 
Hóp na pole, tańcził, 

zwyrtoł, 
Z łostrewek siano rozfyrtoł.

Pokuloł się po jarzinie, 
Liicio nadrzył na 

brzezinie.
Z piórkami gnoi aż ku 

łasu.
Gęsi wegnoł do marasu. 
Czechmani go niyśli

dali... 
Uż smyreki Umie, wali, 
W całym lesie wzecki 

trzeszczą. 
Wystraszóne wróny 

wrzeszczą.
Wszędy był, nic nie 

orni jo. 
Nip na cestym, tańczi, 

zwija, 
Pioskym piere, sypie, 

gicho, 
Cestowy sie dusi, kicho... 

No łostatku fyrc do góry, 
Porozganioł wszecki chmary. 
Napsocił, nabałaganil, 
A żgo mały ptoszek zganił:

„Ustoń przeca, 
u^atereczku, 

Dyć tu mom młode
w gniozdeczku!

Tyś taki spórnik 
zuchwały — 

O mało nie poipcdnły! 
Nie róbżisz ludzióm 

łostudy, 
Wciś żiś sie kany do 

budy!" 
Wiater w gańbie, siednół 

cicho. 
Zadumał sie, myśli, 

wzdycho...
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiriiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuii  iiiinuiiiiiii iiiiiiiiiiuiiiniiiiiuiiimiiiimiiiiiiiiiiiimiH

W ostatnich tygodniach 
trzy kolejne „Wie
czory Klubowe” 
przygotowały orga

nizacje zetemesowsk'e „E- 
lektrwmetalu” „Teł miki” i 
„Poliforbu".

Tym, ktfrzy wyrywkowo 
obserwują imprezę lub też 
przypadkowo czytują nasze 
z niej relacje, przypomina
my, iż jest to cykl progr, . 
mów zainicjowany w mar
cu br. prze z ZP ZMS i DK 
„WUkmarz" przygotowy
wany przez poszczególne 
koła zakładowe i miastecz
kowe tej organizacji.

Celem owej długofalowej 
imprezy, której uwieńcze
niem będzie wielki koncert 
finałowy pod koniec czerw
ca, jest wypracowanie mode 
lu programu rozrywkowego 
najbardziej odpowiadające
go młodzieży, takiego na 
dodatek, by można go było 
zorganizować w skromnych 
klubowych czy świetlico
wych warunkach.

Organizatorom chodziło 
również o pobudzenie ini
cjatywy kulturalnej w śro
dowiskach młodzieżowych 
naszego terenu oraz o danie 
satysfakcji tym, którzy na 
to zasługują.

Dwa kolejne wieczory
Wracając do konkretów. 

Nie wszystkie zakładowe or 
ganizacje zetemesowskie po
deszły do sprawy jednako
wo. Podczas 8 kolejnych 
wieczorów mieliśmy okazję 
oglądać rzeczy dobre i szmi- 
ry, podziwiać wysoką kul
turę wykonawców i uczest
ników, bądź też denerwo
wać się na widok sfrustro
wanych pseudoartystów, nie 
mających zbyt wiele wspól
nego z kulturą.

Słowem paleta wrażeń 
jest urozmaicona, a cykl w 
umie udany i bardzo war

tościowy. Propozycje posy
pały się bowiem jak z rogu 
obfitości.

Ze swej najlepszej strony 
zaprezentowała się w „Wie
czorach Klubowych" JTer- 
mika". I chociaż nie dopisa
ła publiczność, w tym sa
mym bowiem czasie odby
wały się uroczystości jubi
leuszowe Zespołu Ziemi Cie
szyńskiej, to przecież była 
to jedna z najbardziej inte- 
tesujrryď i atrakcyjnych 
propozycji.

W programie wystąpił za
kładowy zespół ins&umen- 
talny „Eltermi”. Usłyszeliś
my także dwie poetyckie 
ballady w znakomitej inter 
pretacji Andrzeja Nowaka i 
Andrzeja Ctupka oraz zoba
czyliśmy wielce oryginalny 
obrazek satyryczny, wymie
rzony przeciwko nie naj
lepszej tradycji zebrań i na» 
rad, zbudowany z oryginal
nych tekstów ,JWonachoma- 
chii” I, Krasickiego. Udał 
się też „konkurs" intelek
tualny sportowy".

W przeciwieństwie do 
„Termiki” r.ie najlepiej po
pisał się „Polifarb". Luźna 
atmosfera spowodowana or
ganizacyjnym niedopraco
waniem programu, którep'' 
na dobrą sprawę Jflie było 
za wiele, wywołała chaos, 
nie licujący z honorem or
ganizacji. Jedynymi, jak 
nam się wydaje, zaletami 
wieczoru by* 1'1: konkurs 
traktujący o piłkarskich mi
strzostwach świata oraz jil
my » Bolkiem i Lolkiem.

(Jano)

• STUDENCKI INTERKWE 
„FAKIEL” w Irkucku nawią
zał za pośrednictwem cieszyń
skiego Klubu Propozycji kon
takt z Liceum Medycznym 1 
Zespołem Techników Rolni
czych w Cieszynie w celu wy
miany doświadczeń oraz po
dejmowania inicjatyw zmierza
jących do krzewienia wiedzy o 
własnych krajach 1 regio
nach. <n)

• Z OKAZJI M-ŁECIA 
ZWIĄZKU KOMPOZTTORÔW 
POLSKICH Krzyśem Fiwa- 
lersklm Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczony został prot. 
Karol Hławlczka, wybitny mu
zykolog, działacz ruchu chó
ralnego. pedagog 1 kompozy
tor. Aktu dekoracji dokonał 
członek Rady P.ństwa, woje
woda katowicki, Jerzy Ziętek.

• Z INICJATYWY SŁUCHA
CZY pierwszego roku pedago
giki pracy kulturalno-oświato
wej Filii Uniwersytetu Ślą
skiego w Cieszynie zorganizo
wana została z okazji XXX-le- 
cla PRL wystawa pod hasłem 
„Oświata 1 kultra w meda
lach”. Ekspozycja ;azia czyn
na do połowy czerwca. (JO)

• KONCERT FILHARMONII 
Śląskiej odbył aię is. v. w 
Teatrze im. A. Mickiewicza. 
Na program, przeznaczony dla 
szkół, złożyły się: uwertura do 
„Halki” St. Moniuszki, „Popo
łudnie Fauna” C. Debussy'e- 
go, koncert fortepianowy 
,.A-moll” R. Schumanna w wy
konaniu Tadeusza 2mudzlń- 

I kiego i „Bolero” 1L Rawela.
(d)

• w SOBOTĘ, M maja br. w 
Teatrze im. A. Mickiewicza w 
Cieszynie odbył alą koncert 
życzeń dla ludzi dobrej roboty 
z Zakładów Elektro-Maszyno- 
wycłi CELMA w Cieszynie. Dla 
najlepszych wystąpił znany 

ZAPISKI
KULTURALNI

Zespół Pieśni I Tańca „Olza” 
z Czechosłowacji. (kor)

• DNIA • CZERWCA odbył
alą doroczny koncert w Spo
łecznym Ognisku Artystycznym 
w Wiśle. Podsumowano na 
nim c iłor^^zn. pracą dydak
tyczno-wychowawczą oraz ar
tystyczną w środowisku. Mło
dzież wlślańskiego Ogniska 
brała również udzieł w elimi
nacjach wojewódzkich, V Fe
stiwalu Społecznych Ognisk 
Artystyczny: h, kwalifikując się 
do pierwszej kategorii wyko
nawców. Na uwagą zasłnguli 
również działalność nauczyciel
skiego zespołu kameralnego, 
który wielokrotnie popisywał 
się nie tylko w Wiśle, ale 
również w MPDK w Jaszowcu. 
W Klubie „Włókniarz” w Cie
szynie i w Innych miejscowo
ściach. (g)

• W ZESPOLE EZKOŁ BU
DOWLANYCH W CIESZYNIE 
od u Ir  niepn.„rwanle pod 
kierunkiem mgr Stanisława 
Drozdowlcza działa młodzieżo
wa orkiestra dęta. Bogaty re
pertuar 1 dobry poziom wyko
nawstwa sprawiają, że 28-oso- 
bowy obecnie zespół cieszy alą 
uznaniem w środowisku cie
szyńskim. Orkiestra uczniow
ska uświetnia uroczystości 
szkolne. Bierze udział w impre
zach organiz iwanych przez re
sort oświaty, tradycyjnie kon
certuje w okresie obchodów 
Międzynarodowego Dnia Dziec
ka. Rokrocznie uczestniczy też 
w Imprezach pierwszomajo
wych w Strumieniu. Oatatnlo

*

na wojewódzkim przeglądzie w 
Czechowicach-Dzledzlcach or
kiestra dęta „Budowlanki” 
zdobyła I miejsce. (g)

• pOłwieczb choru 
nauczycieli polskich, 
działającego przy Zarządzie 
Głównym PZKO upamiętniono 
m. In. kolicznotciową publika
cją, którą zredagował Jan Ko
tas. Broszura zawiera zwięzłą 
charakterystykę rozwoju cie
szyńskiego -liewactwa, jak 
również historię ChNP od roku 
mt po bieżący. Uzupełnia pu
blikację wykaz dyrygentów, 
prezesów, niektórych chórzy
stów, uzyskanych odznaczeń 
Itp. W trkecle liczne zdjęcia o 
charakterze dokumentu. W

• W STAŁEJ AUDYCJI
Polskiego Radia w Katowi
cach pt. „U Polaków ze Olzą” 
zaprezentowano Gimnazjum 
Polskie w Czeskim Cieszynie. 
O pracy tej placówki oraz 
ùdziale nauczy ciuli i uczniów 
w działalności pozaszkolnej 
mówili m. In. dyrektor szkoły. 
Jan Kowala i przewodnicząca 
samorządu szkolnego, Danuta 
Rakowska. (x>

• EDMUND ROSNER opubli
kował w najnowszym numerze 
„Żerania Śląskiego” (styczeń — 
marzec 197S) rozprawę „Wiedza 
o regionie absolwentów cie
szyńskich szkół średnich”. Re
lacjonując wyniki własnych 
przeprowadzonych w 1873 roku 
badań, autor dochodzi do 
wniosku, że „istnieje wyraźna 
potrzeba większego akcento
wania problematyki regional
nej na lekcjach z różnych 
przedmiotów urn iii tycznych, 
m. In. z języka olskieop hi
storii, propedeutyki nauki 
społeczeństwie”.. Przemawia za 
tym postulatem zwłaszcza „bar 
dzo słaba orientacja responden
tów we współczesnym życiu li
terackim regionu”. (d)

OPOWIEŚCI 
spod Witalusza

JAN BRODA

JAK TO BYŁO Z NICEM

Doktór kozół chi ipt co cierpioł na ^owe. kupli nlcu 
1 codziennie nim mazać £łowe.

Chłop tego dnia łyku nie kupił, bo aptyka Jut była 
zamknięto. Idzie na drugi dzień do miasta i powtorzo 
se głośno nazwę łyku. Przechodzi kole rybiorzy i mówi: 
„nici nic! nic!” Jak to jedyn rybiorz usłyszoł, pochy- 
nył wędkę 1 leci do chłopa.

_Co ml ty to tyczysz, co? Chcesz abych nic nie zło
wił?

_ To jak móm mówić? — pyto chłop.
— Boże dej szczęści, aby Ich moc było!
Chłop ze strachu zaczył teraz powtarzać, co słyszoł. 

Po chwili przedchodzi go pogrzyb, a chłop woło głoś
no:

— Boże dej szczęści, aby ich moc było!
Przyskakuje jedyn z pogrzebników, oherdakoł ehło- 

pa i kozoł mu mówić:
— Dej mu Panie Boże lekki odpoczynek!
Poszeł dali 1 bezustannie se to powtarzo. Natrefit 

drzyków, jak oprawiali konia. Mówi głośno, jak go 
nauczyli. Drzycy przyskoczyli do niego z logami i chcą 
go bić.

— Tóż co móm mówić? — pyto wylękany chłop.
_ Leż, ty hrómsko zdechlino!
Chłop pydll dali ku miastu, a tu na rogu ulicy prze

wrócił sie jakisi panoczek na polodowicy.
_ Leż, ty hrómsko zdechlino! — woło ucieszony 

chłop.
— Co prawisz, chamie?!
_Leż, ty hrómsko zdechlino! — powtarzo chłop je

szcze głośnij.
Doszło między nimi do krawatu, ale w końcu sie udo

bruchali. Panoczek przykozoł mu Już nic nia mówić. 
Teraz chłop se przypomnioł nazwę łyku i co prędzyj 
poleci^ dc aptyki. Jak przyszeł do dómu, mówi babie:

_ Babeczko, lyk-eeh przynińs, ale wielach wystoł 
przy tym, ani nie uwierzysz—

KARWINSKI STRAJK

Tego roku sztyrycet tysięcy górników zasztrejkowało 
w jedno tempo. Chcieli poprawy, a że ji ni mogli do
stać, sztrejkowali w jednym kąsku całe trzy miesiące, 
aż do moja.

Czymu my sztrejkowali? Bo my robili po dziesięć 
godzin, a mało nom płacili.

Tyn sztrejk to tak nogle wypuk. Wieczór my nic nie 
wiedzieli, rano bierymy lampy z pucownie i ludzi — 
cywile — nas zastawili i nie puścili do roboty. Wszyscy 
krzyczeli: „Nie robiymyl nie robiymyi”.

Dwie godziny to trwało, niż my się rozeszli. Potym 
była schuza. Przyjechali posłowie Cingr i Reger. Obie
cali wyjazd do Wiydnia. Skłodali my ofiary dlo nich, 
wiela gdo móg. I pojechali, ale nic nie wskórali.

Drugo schuza była już nia w jednym miejscu, ale 
w porenności. Posłowie obiecowali, że jeszcze pore dni 
potrwo ta biyda, najdłóżyj trzy — sztyry dni, bo jest 
wielki zapotrzebowani na wągli i panowie: Gutmany 
i Rotszyldy muszą popuścić. A było inaczyj, bo na Gór
nym Śląsku mieli panowie tela wąglo, że nasi porozu
mieli się z- tamtejszymi kapitalistami, a nom nie po
prawili.

Ludzie zaczęli już sprzedować szaty, ajnrychtunkl, 
żeby sie biydzie nie dać. Dopiero jak wyforowali wągli 
z Niymiec, zaś była schuza i wtedy dziepro, nasi pano
wie poprawili płat, ale tak to zrobili, że zarobki zo
stały ty same, jyny my robili już po dziewięć godzin 
dziennie. 1 t■ , my byli bici, bo wągli pbHrozało. Dok
tora i krankase my już mieli, ale na rodziny my je
szcze nie dostowall nic.

CUDOWNE SKRZYPCE

Jedyn wandrowny chodził światym za robotą, 
a mioł przy sobie sztyry grejcary. Szeł przez las i spot- 
koł tebroka. Tyn go pytoł o wsparci, tóż wandrowny 
sie ulitowoł i doł mu grejcar.

— Co chcesz za to? — pyto źebrok.
— Nic — prawi wandrowny.
Ale źebrok doł mu loseczke i pouczył go, te jak nią 

uderzy i powiy „Stoliczku, otwórz sie!”, to mu sie 
spełni, co se życzy.

Po jakimsi czasie spotkoł wandrowny drugigo te
broka. Też mu doł grejcar i dostoł od niego taką faj
kę, co je dycki pełno tabaki. i

Trzecimu żebrokowi doł trzeci grejcar i dostoł stare 
skrzypce, ale miały taką moc, że gdo ich usłyszoł, za- 
czynoł zaroz tańczyć.

Od czwortego tebroka dostoł flintę, co trefiła do 
każdego ptoka.

Tak wandrowny Pozbył sie piniędzy, a mioł sztyry 
cudowne rzeczy. Idzie se tak, idzie, aż spotkoł Zy la. 
Tyn doł sie s nim do rzeczy. Leciała prawie wróna. 
Zyd prawi: „Zastrzel te wrónel” Wandrowny na to: 
„Dobrze, zastrzelę, ale ty pójdziesz po nią!”. Wycy- 
lowoł, strzelił i wróna wpadłą do torek. Jak Zyd wloz 
do torek, wandrowny zagroł i Zyd zaczął tańczyć. Tań
czył tak dłógo, aż cały habit ttargoł.

Żyd zaskarżył wandrownego. Odbyła sie rozprawa 
i osądzili biydoka na obieszyni, bo Zyd sędziów prze
płacił.

Jak sta pytali wandrownego, jaki mo ostatni tyczy- 
ni, powiedzioł: „Nic nie chcę, jyny skrzypce, „by se 
na nich jeucze :oz zagrać.” Jak to Żyd usłyszoł, za
czął ze strachu krzyczeć i kozoł sie przywiązać do dę
bu (bo tyn sąd odbywoł sie na leśnej polanie). Wan
drowny zaczął grać, a wszyscy sędziowie i ci, co sie 
dziwali, zaczyli tańczyć. Nejbarżyj skokoł Zyd i drzył 
plecami o popękaną skórę dębu. Zedrzył sie aż do 
krwie 1 umrzył ze strachu. Wandrownego puścili.

CTGÖN PRZY SPOWIEDZI

Cygónka wygnała cygóna ku spowiedzi. Cygón po
szeł przód na farę. Wloz do kuchni, a tam nie było 
nikogo, bo kucharka prawie wyszła. Na stole leżot 
zygarek, co go ksiądz zostawił kucharce, bo zygor sie 
zepsuł, a było trzeba na czas przygotować obiod dlo 
dwóch wikarych, co ich teraz ksiądz spowiadoł. Cy
gón drap zygarek i poszedł zaroz ku spowiedzi. Mówi 
kslędzowi, że ukrod farorzowi zygarek. Ksiądz mówi, 
aby gó oddoŁ Cygón wydobywo zygarek, a ksiądz 
mówi: „Jo go nie chcym!” (nie wiedzioł borok, że to 
jego). Cygón, uradowany schowoł go do kapsy i poszeł 
do chałpy.

Po spowiedzi ksiądz siedzi z wikarym i czakają, at 
Ich kucharka zawoło na obiod. Ta jednak dłógo nie 
przychodziła i poszli na farę. Kucharka pyto księdza, 
czymu ji nie zostawił zygarka. Ksiądz tłumaeży, że 
zygarek położył w kuchni na stole Wtedy se spómnioł 
cy”óna, co mu chcioł oddać zygarek.

W nejbliźszóm niedziele kozoł kościelnymu, aby 
przywołoł do kruchty cygóna. Cygón myśloł, że farorz 
chce go nająć do jakijsi roboty, zaroz przyszeł. Ksiądz 
se nagotowoł porządny drąg i jak cygón pokozoł sie 
w kruchcie, napod na niego i porządnie irtu zepro*  
skóre. Cygón ani nie wiedzioł" kaj dwiyrze i uciyk- 
Cygónka sie gu pyto, jak to w tej kruchcie było. •

Cygón prawi; „Ta spowiadaczka by jeszcze obeszła, 
ale ta podawaczka była nie do wytrzymanie i musio- 
łech uciycl".
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POZIOMO: 1. rosyjskie Imię 
J>ęskl_, 4, państwo w Afryce, 
*■ bo,, 0. małpa s rodziny 
koczkodanów, 10. ptak domo
wy, 11. pierwiastek chemlcz- 

13. ■ reka w Bułgarii, 13. 
■a ii rznę tv radio, 17. tam ku
pi'1' „Głos Ziemi Cieszyń
skiej ”,18. tworzywo sztuczne, 
19. uziewczynka K elementarza, 
M. owoc połu dniowy, 34. stjn 
zapalny 'j»ony śluzowej, 27. 
aromatyczna -lydzlelir" lei 
ta kaszalota, 28. dyscyplina, 30. 
siedziba lowödztv a. 30. łączy 
maszyną z fi '■ćamentem, SI 
rzr zka graniczna mlędg; 
ZSRR a Turcją.

Pionowo: 1. nazwa nar
ciarskiego klubu w Cieszynie, 
3. zbiornik do kiszenia pasz, 
*• ostatnio obchodzono 105 
bocznicą je™o urodzin, 4. na- 
rząJ y wydzielające mocz, 0. 
ma związ :k z pętelką, 0. amor
tyzator, 7. uzdrowisko w woj.

wrocławskim, •«. mntonak na 
garnitur, 14. fabryka sll.Jków 
w Zagórzu, U. rzeka w ZSRR, 
10. nie on, 20. państwo nad 
Morzem Śródziemnym, 21. etyl 
w literaturze i w sztuce. 23. 
uchodzi do Zalewu Wiślanego, 
33. dopływ Wisły, 24. jest ja
glana, jęczmienna, gryczana, 
25. marka samochodu połud
niowego sąsiada- JO. zagadka.

<R mc 
Rozwiązania nálety nadsyłać 

wyłącznie a kartkach poczto
wych do dnia i czerwca br. 
(decyduje data stempla poezto- 
wegm pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cjpssyńskiąj”, 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadetlą prawidłowe rozv iąza 
nia, **ozlosujen.>  ne [rody 
książkowe.

HAGHODT KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązania 

„Krzyżówki" z numeru A./0 
nagrodę kslążeo—<; wylosowała 
Irena Szczypka ze Skoczowa. 
Nagrodę wysyłam] pocitą.

PP ,DOM KSIĄŻKI” w Bielsku-Białej 

podaje do w i a d o m o i c 1 
że z dniem 10 czerwca br. nastąpiło za
kończenie sprzedaży losów 11 Loterii 

Książkowej Serii B.

Termin realizacji wygranych losów 
upływa z dniem 10 lipca 1975 r. 115ki

OŚRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 

oddział w Cieszynie

zatrudni natychmiast

WYKWALIFIKOWANYCH

Ślusarzy narzędziowych,
"łZLirn 1 1 FREZERÓW

P"? ^wykonawstwie oprzyrządowania jwwm Aw 
technologicznych produkcji nanędzi elektryczny«1ą 
ręcznych.

Wynagrodzenie bezpodatkown wg HI tabel« ata- 
TOek płac w grupach as aregowan’- VII do XX, 
praca w systemie diióiko1. o-premiowym.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje biuro d/s osobo
wych Cieszyn. uŁ Armii Ludowej 11, I piętra
Pokój 105. 96 k-

Spotkanie 
w zielonym
Osiedlowy Klub Proposycjf 

n< Małym Jaworowym urządził 
swoje kolejna spotkanie w 
Świetlicy Pracowniczych Ogród
ków Działkowych, podczaa któ
rego inś. Edward Sztefek Mó
wił na tematy związana z no
woczesnym sadownictwem. 
Spotkanie to. nie mające cha- 
" 1 teru szkolenia, wzbogacone 
kolorowymi przeźroczami, wy
wołało duże zainteresowanie 
włr.ciclell ogród*-  Sw

wiceprezes cieszyńskiego To- 
warsystwa 1 ł.lo-nlków Ogrod
nictwa mgr Jan Brzoza, izu- 
pełniając wypowiedzi prele
genta, zaapelował do zebra
nych o najszerszy udział w 
walce o ochronę środowiska, 
dr czego przyczyniać się będą 
w przyszłości urządzane przy 
współudziale Ligi Ochrony 
Przyrody spotkania przyrodo- 
znawcze.

Postanowiono nadto organi
zować wycieczki szkol:) ic “ t 
do z zol n -cn sat-ůw, przy3< 
:c j v-ć degustacja oti oc : 
najlepszych -idmlar Jabłoni 1 
grusz.

Celem bieżącego ■ informo
wania włeśc.riell działek o no
wościach sadowniczych on ■ 
możliwości udzielania informa
cji związanych z uprawą wa
rzyw i owoców ustalono, że w 
lokalu ADM j—IoLZCzona bę- 
drie ikrzynka pytań Towarzy
stwa Miłośników Ogrodnictwa.

<x)

INFORMATOR
KINA

CIESZYN „ZACISZE"
• II—23 czerwca: Dzielny 

■ cCryf Lucky Luka — prod. 
franc.

ISTEBNA „OLZA"
• f—10 czerwca: Zapis zbrc 

dni — i .-cd. poi.
• 21—32 czerwca! Rod«o — 

p—od. USA.
SKOLZÖW „PODHALE"

• 17—u czerwca: Ponieważ 
się kochają — prod. rum.
• 20—22 eter we i: Beatrice 

C-ncl — prod. wł.
STRUMIEŃ „WISŁA"

• 17—U czerwca: Żandarm 
z gór — prod. bułg.
• 20—12 czerwca: Umrzeć z 

mlłojct — prod. franc.
• 33 uzel wc . Gdybym miał 

karabin — prot CSRS.
USTROŃ „UCIECHA"

• 17—13 czerwca: Wódz Pru- 
i'ów - pn 1. radź.
• 10-« czerwca: jeremian 

Johnson — prod. USA.
• 33 czerwca: Żyć dla miło

ści — prod. jug.
WISŁA „MARZENIE"

• 17—18 c lurwca: Żyć dla 
miłości — prod. jug.
• 10—33 czerwca: Strach na 

wróble — nrod. USA.
• 33 eserwca: Orzeł i uszku 

— prod. pd.

TV OSTRAVA
WTOREK. 17 CZERWCA

18*5  iwo..,“ lekkoatletycz
ne. 1 *.40  Dobranocka. 30,18 
Ślimaki nadziewane po gaskoń 
sku — korciła telewizyjna.

Koncert kameralny.

ŚRODA. 18 CZERWCA
13.30 „utomotorewia. 17.00 

Zawody lekko Letyczne. 18.40 
Dobranocka. 30.00 Festiwal te
lewizyjny

Program lit 2f KO Waterloo — 
film : sdziecko-włosld.

CZWARTAK,, M CZERWI A
10.25 Sparta Praga — Spartak 

Trnava — spotkania piłkar
skie. 30.30 Najmłodszy z roCu
— set lal -eljwlzyjns »cz. X).

Program 1’ 30.« Dymitr — 
przedstawienie operowe.

Pi vtek, m czerwca
10.40 Dobranocka. 10.30 Kino 

krótkich filmów. 30.30 Krótkie 
prr 'gody z żyd« 32.30 C»terv 
zabójstwa wystarczą — kome
dia satyryczna.

Program II: 30.00 Mont-Orlol
— sztuka telewizyjna.

SOBOT l. 31 CZERWCA
S 05 iNalmłodszy e rodu — 

serial telewizyjny (cz. IX). 18.00 
Gimnastyka k <biet 30.00 Kine
matograf J..rcełai. : Haska — 
film czeski. 31.45 B.rmki, 
punkty, sekundy, řl.30 Serce 
to samotny inyśllw - — film.

NIEDZIELA. 33 CZERWCA
8.30 Program dla dzieci. 0.30 

Przygody Tomka Sawyera — 
film rumuński. 18.45 Dobra
nocka 30.00 Nr jmiodszy z ro
du — serial telewizyjny (cz. 
ostatnia).

ProgT.un II: 14.00 Pi zrarc 
•portowy. 10.85 Królewskie po
rządki — sztuka telewizyjna.

PONIEDZIAŁEK. 33 CZERWCA
10.30 Program dla dEied. 

10.00 Dobranocka. 31.00 Otdu- 
biesdac.

Program 11: 17.00 Sport na 
świeęle. 10.38 UlubinnJca słoni. 
30.50 Program sportowy 21.10 
Koncert muzyczny.

Przedsiębiorstwo Transportowo- 
Sprzętowe Budownictwa 

„TRANSBUD — KATOWICE”
zatrudni nażychmiaot:
— KIEROWCÖW SAMOCHODOWYCH posiadają

cych prawo jazdy kat. „C” (na importowane 
-lężkie samochody tamowyłŁdow ffie),

— mechaników samochodowych.
— PRACOWNIKÓW

niewykwalifikowanych
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejpeu.
Pracownikom zamiejscowym gwt Kant jjemy za

kwaterowanie w hotelach robotniczych lub w kwa
terach prywatnych.

Oferty i zgłoszenia osobiste przyjmuję skeje kadr 
Oddziałów Przewozowo-Spedycyjnych w 

Chorzowie, ul. Janjea 21 
Biels-u-Białej, uL Towarowa 11 
Gliwicach. Szosa Mikolowska 
Sosnowcu, ul. Nawrockiego 86

<ras Drts’ Kadr i Szkolenia Zawodowego- Kijowi 
es, uL Kolejow i 1T. teL 527-0S1. wewn. 120.

HZkr

Ogłoszenia
drobne

DOM nowe wybudowany, dwu 
rodzinny. t-lrbowy. woda, 
twiatło. alla. c.o„ gara*  oras 
dwie parcele budowlane po 18 
arów — aprzedam. Irena Pa- 
lowaka. 41-440 Baianowlce IB*  

g-lKM

SYWENM 101 — apmdam. Ku- 
czera. Goleszów 413 (pod Gra
bówką). g-01B331

WILLA, SO mieląc > kuchnia, 
jadalnia 1 i wietlica (i powodu 
choroby) do wynajęcia. Wia
domość: Franciszek Tomalę. 
WlaJa-Jawornik 710. g-10331

WYPOŻYCZAM najnowsze mo 
dcle sukien Alubnych .wieczo
rowych, peleryny, welony, ka
pelusze. RoHńska, Bielsko, 
Magk 14. boczna Krasińskiego.

g-18304

ZAKŁADY ELEKTRO-MASZYNOWB

W CŒSZYNTK

pogzrKrjĄ kwam F-WATyrrrF

w Cieszynie, Gole«>ow3e j «kolhy

dla rodzta, jsk i osób samotnyctó.

’ gW a gmyjmujg i gzcragółowyelhinformacjl udziela Samodzielny Refera*  
Mieszkanie—y um .TLll'A, Cimzya ul. 1 Maj*  16. tel. 16-61 wewn. S2Ł krM

Uwaga boblety!

EAKŁWT
KI KR TRO-MASZtNOn 

CIESZYN

FABRYKA I RZĄDZEM ELEKTRYCZNYCH W GOŁESZOWTK 

zatrudni natychmiast KOBIETY WYKWALIFIKOWANA 

orar DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:
O*  tłoczai z Q uzwajacz silników elektrycznych wiertacz

W tokarz frezer
liczną grupę pracownic niewykwalifikowanych

DO SŁUŻB POMOCNICZYCH

Możliwość zatrudnienia db eta*u
P’‘żs-e informacje można uzyskać w Dziale Kadr ZEM CELMA
Uieszns ul. 1 Maja 19, teL 15-81 wewn. 311. kr81

Przedsiębiorstwo Produkcji Krusz.’h 
Bflneralnycb 1 Lekkich KATOWICE

zatrudni natych-mn ri

w podl^łej żwirowni ^Kończy««’ w 
Kończycach Wielkich oraz Żwirowni 
JWarklowice1“ w Pogwlzdowle następu
jących pracowników!
— BfASZYNISTOW koparek, apyeharek. Wowarek 
~ ŚLUSARZY Z LA SZYNOWYCH
— SPAWACZY e -'rtryesuyr i »ntegeniesnyck.
— PRACOWNIKÓW

NIEWYKW AL1FDKOW AN Y CU

Wynagrodzenie ę»g Układu Zbionwerr Prat— W 
Pnemyfie Materiałów Budowlanych, deputat węg- 
l<D«Tr (4 tony).

Istnieje mokllwoM dowozu pracowr Mer aame 
chodami. Szczegółowe omówienie warunków pracy i 
płacy w w/n Żwirowniach. UOkr

WYDZIAŁ PRZESYŁU GAZU BIELSKO-BIAŁA 
zawiadamia ws. «kich odbiorców praemy- 
ałowych 1 Indywidualnych ’a.’U ciemnego t żereui I 
Waplenlcy, Jaworze, Jasienicy, Bíct, Swiętosi »wł . 
Grodśca oraz Skoczow-, Harhutowlc, Nierodztaiia, 
Lipowca, Ustronia, Wisły, Dębowce 1 Cieszyna, te 
w sobotę 28 czerwca 197ór 
nastąpi całkowita przerwa w dostawie 
gazu w czasie od godz. 8 do około 18, 
spowodowana robotami montażowymi 

na gazociągu magistralnym.
Wzywa ale odWcrców do zimknlędri przed godsl- 

nq 8.00 wszystkich zawieradeł przed odbioruikainl 
do czasu odwołania przerwy w dooływie gazu, eo 
zostanie oznajmione 3-krotnym półminutowym sy
gnałem miejscowej straży pożarnej.

Ostrzega się przed próbami korzystania w vrfvr 
czasie z gazu pozostałego w przewodach sieci ga
zowej, bowiem jego wyczerpanie spowodują zapo
wietrzenie rurociągów 1 instalacji, nietoezpieczen: ■ 
wo w ybucnow 1 pożarów w chwili wznowienia do
pływu gazu oraz opóźnienie w rozruchu urządzeń i 
sieci gazowych. 109fcr

TARTAK Przemysłu Drzewnego 
w Istebnej

ogłasza przetarg na następujące prace:

—. wykonanie konstrukcji 2 wiat stalo
wych o miarach 13mx8m*3m  
wys.

— wykonanie fundamentów pod w/wym. 
wiaty.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, -półdzMcze i prjrwatne.

Oferty należy składać pod adresem jak wyżej w 
terminie 10 dni od daty ukazania sią ogłoszenia w 
prasie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Zawiado
mienie o przyięciiu oferty nastąpi do 20 VI 1975 r.

113kr

DYREKCJA WOJEWÖDZKIKGO 
PRZFD®IFBIORSTWA HANDLU ARTYKUŁAMI 

PAj TFRNICZYMI I SPORTOWYMI 
w Katowicach, ul. Kościuszki nr 88

OGŁASZA WPISY 
do klas I Zasadniczej Szkoły Handlowej 

w Cieszynie na rok szkolny 1975/76 
w zawodzie SPRZEDAWCA

Okres trwania nauk -wynosi 2,6 roku. Przyjęcia 
odbywają się bez egzaminu wstępnego.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie ^mosiąM 
mtesięcznle:
— w I roku nauki 360 sł
— w D roku nauki 480 sł
— w III roku nauki 780 sł

Zajęcia 'jra’.'tyczne prowadzone są w ifclapach na 
terenie miasta Cieszyna.

Wymagane dokumenty:
— podanie o przyjęcie do ZSH w Cieszynie
— podanie o ■ rzyjęcie do WPHAPiS w Katowicach
— życiorys
— odpis ocen za I półrocze z Masy VIII
— świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność 

do zawodu
— 5 zdjęć
— ekierowanie ze «ikoły podstawowej do ZSH (na 

specjalnym druku)
— dokument urodzenia

■— świadectwo ukończenia X Ul triasy
Dokumenty nale iy składać do 31 o erpnia 1976 r. 

Zgłoszenia przylmu') i informacji udziela Dział 
Srraw Pracowni, sych WPHAPiS w Katowicach, ul. 
Kośouszkl ni 08. ISCkr

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNECH 
w Cieszynie 

informuje że zakładj rzemieślnicze 
dys'i onują jeszcze wolnymi miej Kami do 
nauki zawodu wt wszystkich rzemiosłach 
Istnieje możliwość podjęcia nsuM imes eeoby, któ

re nie ukończyły szkoły podstawowej.
Wynagrodzenie ustalane jest w drodze umowy po

między rzemieślnikiem — naukodawcą a uczniem 
i wynosi:
— dl  uczniów młodocianych’*

w I roku nauki nie mniej niż 866 sł mieś, 
w n roku n*uki  nie mniej nM «*<*  sl mlee. 
w III roku nauki nie mniej niż 1.680 zł mieć.

—» dla uczniów pełnoletnich nie mnie! niż UOO sl 
miesięcznie.

Uesniowie korsystają:
— » rwolaień w ceiu kontynuowania inUkl teore

tyczne] w zasadniczej szkole zawodov ej dla pra
cujących,

— w zwiększonego wymiaru urlopu,
— z wczasów lub obozów młodzieżowych,
— z innych świadczeń socjBlnvch.

Uczniom znajdującym się w trudnych n o-inkach 
materialnych zapewnia się stypendia mie*ięczn*  

(niezależnie od przysługufąchjB wynagrodzenia).
Młodzieży o uzdolnieniach „r*?  etycznych umożli

wia sii, uczestniczenie w d 'ałalr wci zespołów ar
tystycznych przy Ceehu.

Bliższych informacji udziela Biuro Cechu Rze
miosł Różnych w Cieszynie, ul. Armii Czerwonej 12, 
telefon 12-32. 11 Ikr

ÍIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Rebotalcsei gpóMsfeini Wydawnlcsoj „Prasa — Ksiąśka — Roek". WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasow, RSV „Praw — Kriątka — Ruch". UL Miyńak- 1, 40-000 
Katewice. DRUK |>““ Piusa — Kriątka — Ruch” Praaowe Zakłady Graficzne, uL Lleb knechta 82, «■48.1 K itowice. ECAGUJi ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRTN*,  Robert 
DANEŁ (redaktor naczelny) Karinu. : ; GOŁgBlOWSWł (sekr-tarz redakcji), Tadeuss KO POCZEK i JadwLca LACH-ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 18, 43.404 Cie
szyn. TELEFON»: »3-32 on s »8-83. TELEKS: 035-334. FARUNKI PR1 MJMteR k“Y: Zgłoszenia na prenumeratę krajową dla c-»telnlkjw .ndywidualnych pr-yjmu.*ą  urzędy poczto
we I listonosz« lo i U 10 katdego miesiąca poprsedsającegi »íctos prenumjru , wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW .Prasa — Kslątka — Ruch" Przedrii bfcrst vo Upow
szechnienia Prasy I K.„ tl. uL Dąbrćwki 13, . »-MX Katowi :ę konto .„O IO ,ir 3-*  U. Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiają prenumeratę ryłącznle 
ss pośrednictwem oddziałów 1 delegatur RSW „Prasa — ksiąśka — Knch”. Pozostałe, ma Jące siedzibę na wsi łub w innych miejscowościach, w który.’ n’e ma oúdslalów i delega
tur. zemaw^Ją prenumeraturę a pośredni: lwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERA TY KRaJOV EJ wynosi: rocznie i. półroczni i 31 zł., kwartalnie »3 zł. ZAMÓW, i NI A NA 
PRENUMERATI DLA ODBIORCÓW ZA JR 4NICĄ przy jmuje *tSW  „Prasa — Ksiąśka — Kuch” Biuro Kolportatu Wydawnictw Zagrani znj çh. J. Wronia 23. 141 Warszawa Jton-
tc FSO nr: ' 4 J«‘0?4. < ENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY Jest wyisza prenumeraty krajowej o 40 proc. HA VELJ AL J W AIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA Nil ZWRACA. 
OGFÓSZ1NIA lirmowe, drokne eraa nekrologi przyjmowano oą łe czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 340i*7  »50 t. Zam. nr 0357 78 T-8



173. Pawełek — artysta

Opracował: ROBERT DANEL

kla
cze-

KLASA — A

tyn

(DOKOŃCZENIE NA STB.

mieć 
był

na 
tyn 
nie 
tej 
to

Ci «’ 
(er)

PRZYGRANICZNE 
KONTAKTY 
TENISISTÓW

NOWE BOISKO 
DLA SPORTOWCÓW

cala la rada kró- 
porownowała tyn 
tego króla rzeczy-

KLASA
MIĘDZYPOW1ATOWA

— Jo by eł Ją doi, ale byś 
ni« źmioł >ottiedzieć JeJi oj
cu, co i jak było.

— To bydzie tajemnica. Ja 
bydym jeji wybawicielym i 
tela.

Nó i zebrol tq blydoczke 
ze sobą. Wrócił tam, skyl 
pochodził, i malowoł dali. 
Ona roznoszała ty jego obrt 
zy, sprzedawała i zarabiali 
ciężki piniqdze. Roz ona mó
wi;

— Wiysz co, kiei mie wy
bawił, pojmy do motgo taty-

Omina Strumień jest naj
bardziej usportowiona w na
szym regionie. Dwa kluby: 
Wisła Strumień 1 Orzeł Zabło
ci« mają swe drużyny piłkar
skie w klasie A. a LZS Dro- 
ftwnv'L LZS PriKhn« I LZS 
Bąków grają w klasla B.

Obecnie czynione są starania 
o założenie klubu w Zbytko- 
vle. Wydzierżawiono hektar 

<>ola pod boisko, które już 
przygotowana do gry. Inicjato
rem tych poczynań jest pre
zes tamtejszego Kółka Rolnl- 
rzego Karol Kajzar i działa
cze ZSMW. (cz)

ze wszystki- 
To chcę 

jakech

wlonych, inne otrzymały nową 
ilewację. W miasteczku stanę
ło kilka regionalnych kiosków. 
Stare znaki drogowe wymienio 
no w całości na nowe, świetl
ne. Sprawnie przebiega regula
cja (obudowa piaskowcem) 
przepływającego przez miasta 
potoku Grajcarek.

Najbardzej efektownie pre
zentuje się kombinat handlo
wo - gastronomiczny w cen
trum Szczawnicy. Dzięki u- 
przejmości prezesa tamtejszego 
Koła PTTK. Stanisława Urba
na. mieliśmy okazję obejrzeć 
w piwnicach „He'M” przepięk
nie urządzony lokal, który zo
stanie oficjalnie otwarty w cza 
sie II etapu Banku Miast.

To. co mieliśmy okazję zoba
czyć, świadczy, że mieszkańcy 
Szczawnicy - Krościenka nie
zwykle poważnie traktują „ban 
kowe” zmagania. (PaCz)

ttE JUZ TY MU STRASZ- 
f NIE DOW NO, bo to było 
■ jeszcze za Austryje.

v Jeszcze wtedy był cy- 
sorz Franc Jozef na tronie. 
U nas, baw w Jaworzynce, 
był wtedy jedyn gazda. Mioł 
szwarnie dziecich, jednymu 
było Pawełek. Takigo małe
go wzrostu było chłapczacko, 
a dziepro chodziło do szko
ły, tóż go nazywali Pawełek.

Tyn wom mioł taką wpra
wę do malowania, że na co 
sic podziwoł — wszycko wy
malował. Jak go tata posła
li krowy paść, tóż kręwy 
nieroz były w owsie czy w 
zfymniokrch, a tyn malował. 
Gronie, doliny, lasy, ty kro
wy, jako sie gziły, pasły.

Co tyn dostał od taty na 
gacie za to malowani, że 
krów porządnie n,e pasie, to 
strach. Ale nic nie pomógło. 
Dowiedział Sie o tym rechtor, 
pada;

— Ujec, wy mi tego chłop
ca nie bijcie. Bo i niego wy
rośnie artysta. To bydzie ma
lyr nad malyrze. Jo ty jego 
malowidła widział.

— Nale dejcie mi pokój, 
panie rechtor. On jeszcze na 
malowatii mo czai, a na ra- 
zie musi robić to, co jo chcę: 
krowy paść i basta. A jaktóż 
go będę rznół.

Jeszcze nieroz tyn Pawe
łek pucówkę dostał, ale to 
nic nie pomógło. Tóż jak jui

SZCZAWNICA 
konkurent bardzo groźny

TRENING
W MIĘDZYNARODOWEJ 

OBSADZIE
Już w najbliżazę środą, U 

czerwca o godz. 14.00 odbędzie 
się na torze w Boguszowieach 
kolejny trening motocrossow- 
ców. Tym razem oprócz na
szych zawodników zobaczymy 
czołowych jeźdźców a “ 
chosłowacjl.

Jak mu powiym, lakach by
ła dręczono, a tys mie wy
bawił, rnuti sie zgodzić, ieby 
my sie pobrali.

I tak zrobili. Pojechali do 
sąsiednigo państwa, do ojca 
tej dręczonej. Okropnie Sie 
tyn król ucieszył. Pyto sie:

— Kaj żeś, boroczko; była?
No i ta opowiedziała, jak 

i co.
— Zaraz mu wypowiadam 

wojnę.
— Tato, jo tego jui mam 

dość. Telach wyciyrpiała, że 
nie chcę, aby przezy mie insi 
ciyrpieli. Wojny, tato, **ip  
rób, ale mie wydej za tego 
wybawiciela.

— Jak je taki twoi życzy- 
ni tóż tak zrobiymy.

Ale tam byt hrabia co sie 
już dawni zalycol do kró
lewski} cery. I on był na 
przeszkodzie tego małżyń- 
stwa. Ooromnie był przeciw 
tymu. Król mu powiedział:

— Nic z tego. Tyn ją wy
bawił, a tyś ni mioł ani od
wagi Ji szukać. On r e na nią 
zasłużył, a nie ty.

I zrobili ślub. Po ślubie 
bardzo dobrze ci młodzi żyli. 
Aż se klesi uznali, że wyja- 
dą na morze. Wyjechali na 
to morze na pokładzie wiel- 
kigo statku. Malyr se tam 
rozciagnył jakisika stoły, 
farbki i zaczon malować przy 
świetle księżyca tyn morski 
krajobraz. Była na tym obra
zie latarnia morsko, żaglow
ce, okręty, rybacy, jak łowlq 
ryby...

Ale jechał na tym sa^wim 
okręcie tyn hrabia. Jak zo
stał sam na sam z tym ma- 
larzym, bo tonka p s :ła kan
ał do kajuty, sturzył go z po
kładu z tymi stołami, z tym 
wszyckim do morza. A po
tym se poszeł, jakby nigdy 
nic, do swoji kajuty.

Baba wyglądała chłopa. 
wyglądała — ni masz. Podzi- 
wała sie na godzinki — „Na 
dyć by tu już mioł być.'". 
Wyszła na pokład, ale tam 
było Jyny pore papiyrków, 
ale ani stołów, ani chłopa. 
Cóż się mogło stać? Na isto 
sie utopił.

Płakała strasznie, narzeka
ła, ale nic nie pomogło. Do
jechali do Ameryki, czy ka
ný tam jechali, ale ją to jui 
nic nie cieszyło i pojechała 
spadki. Przyjechała do do
mu, powiada:

— Tato, ile sie stałot
— Cóż?
— Na chłop sie mi utoplłt
— Jakóż?
— Na wyszeł na pokład, 

był wiater i isto go smiótło. 
Jyny porę papiyrzych zosta
ło, co na nich malował.

No i minyło kupę ezasu- 
Aż kiesi ona powiada:

— Tato, jo by się wydała 
za tego hrabigo.

Król sie nie zgodził.
— Ni, musisz doczkać rok 

czasu. Za rok, jak go nie by
dzie, toż sie możesz wydać, 
ale przedtym musisz chodzie 
w pokorze.

tyn malyr uwi- 
zymdloł. Jak sie 

r . król mu powie
dział, że sie dziewczę nie 
chce zgodzić na małżyństwo 
i tymu jq tak dręczy.

— Jyny ji nie maluj — 
dodał.

— Ni, nie namaluję.
I nie namalował. A za 

obraz dostał okropne piniq-

PUCHARKi 
DLA MISTRZÓW 

EUROPY
Znany przedwojenny bokser 

Bolko-Kantor, który nadal ży
wo Interesują się tą dyscypli
na sportowa« ufundował dla 
mistrzów Europy w wagach 
półciężkiej 1 ciężkiej kryształo
we puchary. Wręczył je Anato- 
lijowi Kllmanowowl 1 Andrsa- 
jowi Biegałskiemu po zakoń
czeniu mistrzostw. (cz)

Drużyny w klasie międ"y- 
powiatowej miały w tę nie
dzielę przerwę w rozgryw
kach. W ostatnim meczu run
dy wiosennej i tej edycji roz
grywek KS Çleszyn gra w re
zerwie GKS Tychy a Cukrow
nik Chybie wyjeżdża do 
chowickiej Walcowni.

było? Tyn król UKrod królo
wi ze sąsiednigo państwa 
cere i tam ją mioł zawrzytą. 
Chcioł sic i nią źynić, a ona 
sie nie chciała zgodzić. Tóż 
ją tam kozoł uwiązać u słu
pa i zimno woda sie na nią 
loła.

Jak to 
dzioł, tak 
opamiętał,

Na jedną kolejkę spotkań 
przed zakończeniem mi
strzostw nie jest Jeszcze wy
jaśniona sprawa mistrzowskie
go tytułu. Przy dobrych ukła
dach strumieńska Wisła ma 
jeszcze szanse na zdobycie 
pierwszej lokaty. Ostatnio 
drużyna ze Strumienia zano
towała kolejne, wysokie zwy
cięstwo wygrywając z rezer
wą Walcowni 4:0 (2:0) Bram
ki dla Wisły zdobyli: Rżyska, 
Wrowskl i Skrzidyńskl. Ostat
ni gol był samobójczy.

A oto pozostałe wyniki: LZS 
Komorowice — GKS Pnlówek 
1:2, LZS Bojszowy — BBTS 
Bielsko 1:0, BKS Bielsko — 
Kuźnia Ustroń 2:0, Orzeł Za- 
błocie — Wicher Kaczyce 3:1, 
Iskra Pszczyna — Górnik Cze
chowice 2:31. Elektrostal Cze
chowice — Beskid Skoczów 
8:0.

W zaległych dwu spotka
niach padly wyniklť GKS 
Pnlówek — BBTS 3:1 1 BKS — 
Elektrostal 1:0.

KLASA — B
Znarr.v już mistrza tej 

sy. Został nim bezsprzecznie 
n. Hopst..' zes ół w ej ru:i- 
dz e. który doznał tylko jed- 
nej porazi i dwa ra<ty uzy
skał wynLc remisowy. Ostatnio 
podopieczni trenera Gabzdyla 
wygrali z LZS Kończyce Ru
dnik 3:1, zdobywając bramki 
ze strzałów Pawlika, Kusia 1 
Pieczonkl.

A oto pozostałe wyniki: Be
skid Brenna — Błyskawica 
Drogomyśl 2:3, Spójnia Mar
klowice — LZS Kończyce Ma
łe 1;3, KS Cieszyn — LZS Sl- 
moradz 2:0, Kolejarz Zebrzy
dowice — Olimpia Goleszów 
2-0. LZS Nlerodzim — LZS 
Bąków 6'2. LZS Pruchna — 
Beskid Skoczów 2:2.

tabelka

o PUCHA*  
KS „BESKID”

Z okazji SO-lecła wyzwolenia 
Ziemi Cieszyńskiej odbył się 
w Skoczowie błyskawiczny tur 
niej szachowy o Puchar KS 
„Beskid”. W tej Imprezie star
towali zawodnicy z 6 miejsco
wych zakładów pracy. Druży
nowo Imprezę wygrali szachi
ści z FSM Odlewni Żeliwa, 
przed Garbarnią 1 Kuźnią FSM

Indywidualnie w jubileuszo
wej Imprezie triumfował Ja
nusz Kwaśniewski z Garbarni 
przed Janem Podżorsklm z 
FSM-4, Konstantym Brzozow
skim z FSM-S, Franciszkiem 
Romotem z FSM-4 1 Mieczy
sławem Beczką z Garbarni.

1er»

Do tradycji należą jui spot
kania plngponglstów z klubów 
po obu stronach Olzy. Ostatnio 
reprezentacja naszego regionu 
złożona z zawodników KS Cje- 
ssyn, TKKF „Wspólnota” Sko
czów i LZS Haźlach gościła 
we ■ rydlancle, gdzie rozegrała 
towarzyskie •prtkanle z tam
tejszym TJ Ostroj.

Seniorzy naszego regionu 
przegrali 4:S, a punkty zdobyli 
Bogd -B Wantulok — 2 oraz 
Henryk Bcigaj i Henryk Ma- 
cur i po jednym. Również pa
nie uległy swym koleżankom 
zza Olzy w stosunku 2:7. Oba 
punkty dla naszego zespołu 
zdobyła Irena Krupa. Porażką 
zakończył się także wystęi ju
niorów, którzy przegrali 1:4. 
Pojedynek wygrał jedynie An
drzej Buchta.

Indywidualnie turniej w« 
Frydlancie wygrał Henryk 
Ścigaj, a Henn Macura byt 
trzeci, zaś Bogdan Wantulok 
erwarty. V*ród  kobiet Ir*  i i 
Krupa uplasowała się na miej*  
seu ezwartym.

Rewanżowy pojedynek po
między drużynami obu regio
nów odbędzie się w III kwar
tale br. w Cieszynie. (cZ)

Rywal Wisły w telewizyj
nym Banku Miast —* 
Szczawnica - Krościenko 
niezwykle starannie przy 

gotowuje się do drugiej części 
teleturnieju. Na każdym miej
scu widać poczynania, które 
mogą zadecydować w lipcowej 
konfrontacji. Roboty prowa
dzone są we wszystkich częś
ciach miasteczka. Najefektow
niej prezentuje się już leczni
cza część Szczawnicy, a więc 
tereny koło muzeum, pijalni 
wód 1 parków.

Wszędzie sporo zieleni. Wy
konano nowe kwietniki, skwe
ry, ustawiono efektowne kosze 
z kwiatami.

Szybko przebił gają prace 
związane z remontem chodni
ków, dróg, zajazdów, parkin
gów. Wiele drewnianych sty
lowych domków zostało odno-

potym wyszel ze szkoły, po
żegnał sie z tatą, pos eł w 
świat- Przyszeł do miasta, 
wypisał se taką tablicę, że je 
malyrz, i powiesił nad dwiy- 
rzawi domku, co se go wy- 
najon.

Malował i malowoł, ciężki 
Piniądze za to zbiyrol. Aż sie 
o tym dowiedzieli u króla, 
no i posłali po niego, żeby 
przyszeł cosi namalować. 
Tgn król mu powiedział tak:

— Poczuwej. Je żeś słyn
nym w moim państwie ma- 
larzym. Jak mie wymalujesz 
w mojij postaci królewski}, 
tokigo, jakoch jest, bez żad
nego uszczyrbku, dostaniesz 
n.oja cerę za babę. Ale jak 
nie robisz, toż... Pcdż sie 
podztwać.

Wykludził go na ogród. 
Tam było pięć a trzycet gro
bów.

— To spotkało każdego 
malarza, co mie żle wymalo
wał.

A potym sie go spntół:
— Tóż co — malujesz mie 

czy ni?
Podobała się pachołkowi 

ta cera, pada;
— Maluję.
Ale sie trząś, że może być 

zgładzony ze świata.
Potym każde rano tyn król 

przychodził do tego malyrza. 
A tyn se go zaczon malować 
od głowy. Od głowy szeł co
raz niżg, coraz mży, aż do 
stóp. Trwało to dwa tydnie-

Zeszkicowoł wszystko, a za 
tydziyń był obraz gotowy. 
Nejmiynszego uszczerbku nie 
było. Jakby widzioł króla 
żywego. Król nie wierzył 
własnym oczom. Zwoloł ko- 
misyje. Tyn obraz po tawili 
na takim występie kole ścia
ny, ipedla tego stanył król w 
tym stroju, jako Sie doł ma
lować, a 
lewsko 
obraz do 
wtstego.

Wszyscy powiedzieli, że je 
taki som. Ze go takigo na- 
malowoł, jaki je. Dobre.

— Tóż jakeś namalował, 
dostaniesz wielką nagrodę. 
Już stracony nie bydziesz. 
Ale mi jeszcze namalujesz 
cały mój pałac 
mi komnatami.

a pamiątkę, 
królym.

— Zrobi sie.
Od jednej komnaty 

malyrz chodził do drugi I, 
oglqdot. To trwało miesiqce. 
Bo u takigo króla nie taki 
libocko jako tť u mie na Ja
worzynce, na Trzycatku. Tóż 
chodził naraz w piwnicy — 
tam to nazywali suteryna — 
król go nie chcioł wpuścić 
do jednej izby-

— Już mom pałac 
ukończyniu — prawi se 
malarz — ale jak mi 
odewrzycie dwiyrzy do 
izbeczki, potargom całe 
malowani, a tó kosztowało 
trzy miesiące roboty.

— Tóż iargej!
Już zaszeleścił tymi papiy- 

rami, ale król jednak chcioł 
niieć pamiątkę, widział że 
obraz bydzie cosi pięknego, 
i odewrzył. I wiycie, co tom

dze. Król sie go pyto:
— Tóż 

rei
chcesz te moją ce

— Ni, tq mi dej, co le
uwiązano 
piwnicy.

u tego słupa w

Ustroń 25 28 37:32
BBTS 23 27 38:34
Bojszowy 25 25 28:31
Pszczyna 23 24 40:3f
Skoczów 25 21 32:41
Elektrostal 23 21 25:3;
Za błocie 23 21 26:4£
Kaczyce 23 1S 32:60
Komorowice 25 11 28:48
W alcownia 25 11 10:48

Pogwizdów 25 39 59:31
Cieszyn 25 36 65:23
Nlerodzlm 25 29 57:42
Baków 25 29 58:56
Drogomyśl 25 28 68:48
Brenn j 24 25 54:40
Goleszów 25 24 42:54
Marklowic, 25 23 80:47
Kończyce M. 25 23 33:44
Zebrzydowice 25 29 47:55
Skoczów 25 29 39:60
Pruchna 25 29 29:59
Kończyce R. 24 17 40:53
Slmoradz 25 15 38:42

Opracował: Paweł Csupryna

TABELKA

BKS 25 38 48:12
Górnik 25 35 56:22
Strumień 25 14 33:17
Pńiówek * 25 32 46:32

17. Skłony.
1 Przesuwanie się w zwisie 9. Chodzenie po przeszkodź1» 

po drobinie. do przodu i do tyfu.

1 Wypoczywamy 

aktywnie

Na ścieżkach
zdrowia

16. Naskok na belkę.

17
i

w.
gorę

ra

ił. Naskokl - zeskoki.

3. Podnoszeni“ belki w górę.

12. Podciąganie na rękach.

4. Przeskoki przez pnle.

13. Przysiady ze sztangg.

5. Nakrywka nogami.

14. Podnoszenie tułowia.

15

6. Pompowanie,

15.

7. Przeskoki bokiem przez bel

le Wymachy ramion w 
l w dół.

2. Przysiady z wymachem 
mion do tyłu.

Podnoszenie belki do wy
prostu rgk.

Przeskoki I powrót pod 
belkq.

Coraz modniejsze w miej
scowościach wypoczynko
wych stają się „ścieżki 
zdrowia”. Również w na

szym regionie odpowiedzialne 
ia turystykę Przedsiębiorstwo 
..Czantoria” przygotowało ta
cowe dla przyjezdnych w Be- 
.kidy.

Pierwszą „ścieżkę zdrowia” 
ak Już wcześniej podawaliś- 
ny, oddano do użytku w Ja
nowcu, nad domami wczaso
wymi „Barbara” i „Zagłębie’’. 
Na 1200-metrowej trasie usta
wiono 10 elementów sprawno
ściowych. Druga, również w 
Jaszowcu czeka na wczasowi
czów pod DW „Leśnik”, na 
plaży wzdłuż Wisły. Trzecią 
natomiast otrzyma Wisła, nad 
domami wczasowymi na stoku 
Partecznika 1 Jarzębatej.

„Ścieżki zdrowia” zyskują 
sobie coraz więcej zwolenni
ków. Jak powinny one wyglą
dać 1 jakie mają zawierać ele
menty sprawnościowe, pokazu
jemy na rysunkach.

Do wytyczenia „ścieżki zdro
wia” najlepiej nadaje się część 
parku w mieście, wolny tereń 
wokół boisk czÿ stadionów las 
lub łąka. Zbiór ćwiczeń, które 
podajemy za Magazynem Ilu
strowanym „Sportowiec”, za
twierdzony został przez zespół 
specjalistów e Akademii Wy
chowania Fizycznego w War
szawie.

Ócieżka składa się z siedem
nastu punktów — miejsc do 
ćwiczeń. Odległość pomiędzy 
nimi powinna wynosić sto do 
stupięćdzlesięciu metrów. Po
konuje się ją, zależnie od 
własnych możliwości i stopnia 
wytrenowama, marszem, truch 
tern względnie swobodnym bie 
giem. Ze ścieżki mogą rów- 
deż korzystać zawodnicy se
kcji wyczynowych, jako z ■ 
miejsca do rozgrzewki.

Cała ścieżka, której długość 
wynosi około 2 km, może być 
linią krzywą, wytyczoną przy 
pomocy kierunkowskazów z 
numerami następujących po 
sobie punktów ćwiczeń. Miej
sca ćwiczeń oznaczamy tabli
cami informacyjnymi, będący
mi powiększeniem podanych 
rysunków, wraz z zalecaną 
Ilością wykonywanych ćwi
czeń.

Oto opis poszczególnych 
punktów ścieżki zdrowia:

PUNKTY 112 wyznaczone 
miejsca do ćwiczeń, jak na 1 
rysunkach .

PUNKT 3 — jedna lub wię
cej ruchomych belek o zróż
nicowanym ciężarze.

PUNKT 4 — kilka pnt za
kotwionych w ziemi w odstę
pach 80-cen ty metrowych. Pnle 
mogą mleć różne średnice. Za
mocowane są w ziemi przy po 
mocy niedużych kołków.

PUNKT 5 — słupy pionowe 
z dwoma równoległymi żer
dziami z obu stron słupa.

PUNKT « — jeden punkt 
unieruchomiony, jak w punk
cie 4.

PUNKT 7 — jak poprzedni. 
Długość dowolna.

PUNKT 8 — jedna lub dwls 
poziome drabiny na różnych 
wysokościach (dla dzieci 1 do
rosłych) przytwierdzone na p 
czterech pionowych słupach.

PUNKT 9 — przeszkoda wy- I | 
kopana, jak na rysunku. Wy- Ł 
sok ość 40—50 cm. «

PUNKT 10 — kilkanaście be- 
leczek o różnej średnicy Í ’ 
wadze. Wszystkie długości 
około metra, ułożone pomiędzy 
dwoma pionowymi palami, jak 
pocięte drzewo w lesle.

PUNKT 11 — okrągła belka 
pocięta na elementy o długo
ści 80 cm. Kloce te zakopane I 
w ziemię wy sta ją na wysokość 
od 30 do 59 cm.

PUNKT 12 — dwa pionowa 
słupy wysokości dwóch me
trów ponad poziom ziemi. Po
przeczna metalowa poręcz.

PUNKT 13 — sztanga o wa- 
dze 30 kg w wodzldłach me- ł 
talowych uniemożliwiających 
upadek sztangi na boki.

PUNKT 14 — dwie belH le
żące obok siebie na ziemi (za- ■ 
mocowane) oraz dwie żerdzie 
poziomo między pionowymi 
słupkami.

PUNKT 15 — pozioma belki 
o niewielkim przekroju na 
dwóch słupkach o wysokości 
80 do 100 cm.

PUNKT 18 — jak nunkt 18. 
PUNKT 17 — uporządkowana 

miejsce do ćwiczeń.
Taką właśnie ścieżkę można 

wybudować kosztem niewiel
kich nakładów .Zapewniamy, 
że ćwiczenia na niej wyjdą na 
zdrowie. Życzymy powodzenia.

<p>

PAWEŁ RUCKI 
opowiada

n«lk&noznG



Ferdynand Łukaszek prezesem WK Z5 ,

odmiennych sy.temoch usfro-

Wysoka ocena
działalności związkowej

Ambicje uczelni rosną

Jeden z najnowocześniejszych w kraju

«CIĄG DAI.BZT NA STR. 1)

Piekarniagotów do przyjęcia gości

(ClAG DALSZY NA STR. 2) 

Gošcihiv sportowcnw z Francs; Coraz więcej turystów w Beskidach
(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Z eukki: NASZE DZIECI Nagrody

V

Czteroletni Grześ H. z Horbutowłc,

dze wysłuchało przemówień i 
współuczestniczyło w składa
niu wi< ńców i kwiatów na 

W Aniaeh etf X eeerwea eo s 
npce br. goblć będą na ziemi 
Cieszyńskiej sportowcy ■ za- 
przy ainlonege z Cieszynem 
mlas* ”. francuskiego Salnt-Pol- 
Sur-Mer.

■ Ponad 40-osobowa grupa za- 
rrodnlcnek 1 zawodników przy- 
bi.ózte do Cieszyna 38 Um. w 
Lódzinnch popołudniowy h U- 
roczy ta przywitanie n-rtąpl 
na miejscowym Ryr ni.

W el ipie francuoklej znajdą 
się: piłkarze, kc isykarze, clę- 
łurowcy, teniniśel ziemni oraz 
gimnas+y^zkl.

A oto program pobytu na- 
izych uości W dniu SO czerw

ca o gndz. 16. w wiślań«kim 
OÉrodk'i „Startu"' odbędzie się 
trójmjcz w podnoszeniu cięża
rów, w którym wystąpi , dru
żyny nalnt-Pol-Sur-Mer. Biel 
ka i Cieszvna. Tego samego 

dnia o godz. 18,Sti rc legrrny 
zost nie na boisku Pod walką 
mecz piłkarski, w którym prze 
clwnlklem drużyny francuskiej

Od kilku tygodni w cieszyńskim regionie Beskidu Śląskiego 
obserwuj si? wzmożony ruch turystyczny i wycieczkowy, szcze
gólnie W dr wolne od pracy. Sipre grupy młodzieży śląskich 
zakładów procy udają się w góry z namiotami. * Fot.: Sta

nisław Ceranowicz.

k szek, który główną uwagą 
poświęcił oii łskien u rolnic
twu. Ten temat podjęto rów
nież w dyskusji. Stwierdzo
no, że (odstawowym kie
runkiem rozwoju rolnictwa 
w województwie będzie dal
szy wzrost produkcji wie
rzącej. jak również intensy
fikacja sadownlctwr i pro
dukcji zwierzęcej.

Wiele miejsca poświęcono 
w c.yskusj przygotowaniu 
do £niw, mówiono też o moż
liwościach rozszerzenia kon
traktacji i skupu żywca.' 
Uczestnicy obrad podkreślali 
nadto potrzebę dalszego roz
woju oświaty, kultywowania 
tradycji kulturalnych nasze
go regionu, pełnego wyko
rzystania walorów turystycz
nych województwa. (d)

idoment złożenia kwiatów pod międzynarodowym pomnikiem 
ołior faszyzmu. # Fot.: Henryk Urbańczyk.

Trzy dni temu w cieszyńskiej uczelni zakończyła się sesia 
egzaminacyjna. W myśl nowego regulaminu do sesji dopu
szczono wszystkich, czyli 438 studentów. Prawie 80 proc, 
z tej liczby uporało się z egzaminami ber większych kłopo
tów. Reszta musi uzupełnić zaliczenia i egzaminy do końca 
września br.

są rówr.i. t 
spotkania z 

przedstawiciela-

W ubiegłoroc nyn woje
wódzkim współzawodnictwie 
w :akresli upows> schLien' a 
sztuki w środowisku robotni
czym pr. „Widr-Tcatr Opera 
1974”, zorganizowanym przez 
WRZZ Katowice, brało u- 
dział z nasze"u terenu 6 za
kładów.

Przed paru dniami d ikona- 
no oceny tej akcji. brujie 
miejsce uzyskała PRZZ Cie
szyn, zaś czwarte miejsce o- 
raz nagrodę w wysokości 10 
tys. zł p—y-nano Radzi" Za- 
‘j-dowej ISE „Tormika” w 
Ui cszyn.c. Wyrój nienie i S 
tys. zł otrzymała Ri da zakła
dowa ZEM „Celma”. (sc) 

Dnia U bm. obradowało 
w Ciesaynie posiedzenie 
plenarne Powiatowej Rady 
Związków Zawodowy- h, na 
któr-Tn dokn-eno oceny 
działalności za okres ostat
nie I kadencji.

Jrk "’ynika ze sprawozda
nia złożonego |>rzez przewod
niczącego PRZZ lAna Koł
dra,. w ubiegłej kadencji po
wiatów- instancja związko
wa wspólnie rozwiązała sze
reg prolemów natury ; o- 
cjalnej, bytowej i mieszka
niowej ludzi pracy.

Znacznie poprawimy się wa
runki mieszkaniowo w kwa
terach prywatnych i hote
lach robotniczych, d :iała'- 
ność zakiedewych stołówek 
pracowniczych, kiosków i bu-

Camping „Olza”

W ubiegłym tygodniu od
były Się, r udziałem człon
kom. wł.mds wojez. ódzidol. 
PZPR, posied nenia plenai ne 
komitetów .rief*  -ich i gmin
nych PZPR naszego rerionu. 
Omawiano węzłowe ■ udania 
org**"izacji  i instancii pi*  
tyjnych wynikające z uchwa
ły XVII Plenum Komitetu 
Centralnego.

Wiele niejsca poświęcono 
w trakcie obrad realizacji Z? 
dan gospodarczych bieżi.regA 
roku, jak również planów po 
pi*w>  warunków pracy i ży 
cia mieszkańców. Na wal 

Plenum dokonało wyboru 
władz wojewódzkich Stron
nictwa. Prezesem WK ZSŁ> 
został Ferdynand Łukaszek, 
do 1 czerwca naczelnik po
wiatu w Żywcu, zaś wice
prezesami: Maria Bryndza, 
Adam Janice i Roman Ku- 
balok (Cieszyn). Funkcję se
kretarza powierzono Czesła
wowi Janikowskiemu.

Dnia 2 lipca rozpoc’r się 
egzaminy wstępne. Na i wię
cej. bo 230 podań wplj r^ło 
w tym roku na peda .oyikę 
nracy kulturalno-L i wintowej, 
?00 na wychowanie plastycz
ne, 80 na wychowanie mu
zyczno.

Naj’rudnlel dostać się na 
wychowanie plastyczne, po
nieważ o każde wolne miej
sce ubiega się aż pięciu Tai - 
dydatów. Trzech kandydatów 
walczy o jedno mie sce na

nadmiernej nerwowości. 
Egzaminujący dostosowali się 
bowiem do indywidualnych 
i zespołowy :h zyczeń stu
dentów.

tym najwięk-zym cmentarzu 
świata.

W swoim okolicznościo
wym wystąpieniu ' alerj Gi
scard d’Estaing mocno zaak
centował potrzebę prowadze
nia Konsekwentnego _ dialogu 
i wcielania w życie idei od
prężenia, w celu uwolnienia 
narodow od roźby zbrojnej 
konfrontacji. Do takiej w aś-

nalno. Wo wszystkich' po • 
miěszczeniach znajduje się 
ciepła i zimna woda, kanali
zacja, elekti-zc-.ność, w ku
chni również gaz. Po^łki 
można spożywt zarówno na 
powietrzu, jak i wewnątrz 
przy oryglr a’i.ych, utrą yma- 
■ycl, W regionalnym stylu 
■folach. Na -nlu namioto
wym u sąd*ouo  24 stanowis
ka umożli' riająca podłączanie

prezydent Republiki Francuskiej VALERY EGO 
GISCARD D EST AU IG w Polsce stolo się jednym z najwięk 
szych europejskich wydarzeń politycznych ostatnich dni. Ca
ła światów j opinia pub.iczna z niezwykłym zainteresowa
niem śledziła jej przebieg, a środki masewego przekazu 
zgodnie podkreślały fakt, że Polska i Francja mogą stano
wić przykład praktycznej I obopólnie kor~ystnej realizacji za
sad współistnienia państw o 
jowych. 
Podróżując po kraju, Vale

ry Giscard d’Erti ing odwie
dził również nasze woje
wództwo. W dniu 18 czerw
ca wraz z I sekretarzem Ko
mitetu Centralnego PZPR 
Edwardem Gicrkiem i prze- 
wodniczicym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim przy- 
byj do Oświęcimia-Bru ziflki, 
aby tam, u pomni ta ofiar 
faszystowskiego luoobójstwa, 
złożyć hołd milionom pomor
dowanych i w imię prze
trwania i wolności zaapelo
wać o pokojowo rozwiązy
wanie wszelkich konfliktów 
współczesnego świ . a. 

Dostojnych Gości serdecz
nie przyw:taL spoóarze 
województwa bielskiego. I 
sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR Józef Bu- 
ziński i wojewoda bielski Jó
zef Łabudek.

Przy międzynarodowym 
pomniku ofiar fąśzyŁmu po
nad 20 tysięcy osób w nie
zwykłym skupieniu i powa-

W skład Prezydium WK 
ZSL weszli: T ideusz Cho
waniec, Bolesław Doktor 
(Cieszyn), Władysław Gąb-

ezyk, J»» Łysek i Wincen
ty Miodoński.

W Plenum cieszyński re
gion reprezentować bęć : 

lojzy Biłko, Jm Delong, 
Bolesław Doctor, Hele ii i 
Gross, Jan Hu lar, Boman 
Kubalok, Teofil Malcha- :k, 
Elżbieta Olszar, Jan Oraw
ski, Jan Zabawski i Jan 
Zmełty.

W czasie obrad plenarnych 
referat na temat aktualnych 
i perspektywicznych za<jąń 
wojewódzkiej organizacji 
Stn nnictwa wycłostt F. Łu- 

Zetemesowskle wieczory klu
bowe dobiega; ą końca. Jako 
4eder z ostatnich prezentował 
swój program cieszyński „Zara 
poi”.

Wieczór ten nie bt może 
esti -■iową rewelacją, ale nale
gał do tych, które wbijają się 
w pamięć poprzez doskonałą i 
kulturalną utmosierę.

Doskonałe było r.p. spotkanie 
z Pawłem Buckim, który bawił 
pub'lczno ć swoimi gwarowy
mi, pełnymi humoru opowiast
kami. Pomys’ow. też były kr n 
kursy na temat Marii Skło- 
dowsktej-Curle oraz kobiet w 
sporcie.

Podczas wieczni odbył się 
błyskawiczny konkurs tańca 
tcv arzyskiego oraz intresu‘ący 
konkurs dla panów na najlep
szą dedykację dla wybranej 
pani.

Zetemesowcy „Zampolu” pro 
bierny swojego zakładu prze
kaz: li w filmie, dobrym tech
nicznie i interesującym treś
ciowo

żałość bardzo zgi bnle 1 
sympatyczni prowadzili prze- 
* /u inicząca koła ZMS — Da
nuta Chrorük. (J)

Najtrudniejsi ą sesję miał 
arugi rok wychowania mu
zycznego.

Od 17 do 20 c erwca trwaL 
ły ,_kż s egzaminy dyplomo
we historyków i polonůtAw 
Wszyscy :i, którzy wstali 
ń. puszczeni do egzaminu, spi- 
ali się nadspodziewanie do- 

brzę. Stadia I s .op.lia z wy
różnienie n ukońc-yli — Cze- 
łąw Sleziak i Ewa Klinger 

(históaia) out Władyrł-wa 
B-u- -yk .1 Teres H irat (po
lonistyka).

Część dyplomantów konty
nuować bęuzic itudia w Sos
nowcu, Katowi :ach. Opalu 
lub ülupski, większość ied- 
nak4< podejmle pracę w 
izkołacl..

VYrto przy tej okazji do
dać, że sesja przebiegała ber

główne iwagę koncentron 
•ao na aprawn m przebiegu 
znliżajjcych się żniw, m 
nlecsno lei lełnc - wy korryj- 
tania utytl.ów riclonych, któ
re -»tanowi, podstawę dalsze
go rozwoju hodowli.

W Istebnej f'er.um KG 
wybrało I sekreta jem Korni 
tetu Gminnego FZPR Anto
niego SZczypkę, dotychczaso
wego dy rektora Gminnej 
Sokoły Zbiorcze*  w Istebnej

W rakfie obi. u plenar
nych KM 1 KG dokon 10 wy
boru nomii ji rewUyjnych.

W

aęozie •eoenastka KB Ciesryn. 
N tępneęo dnia .goicie spot- 
Ksją się z koszykarzami KS 
Ci-jzyn na hali przy al. Jana 
Łyska, (godz. 18,30).

Dnia 1 lipca francuskie.i spor 
łowców gościć będą w Ustro
niu tenisiści mi< Jscowei Kuźni 
(goJz. 16) W tym samym cz - 
slŁ rozegrane rostaną na .hall 
w Cieszynie -jwody w gimna
styce sportowe) kobiet z udzia
łem : awoanlczek Startu Biel
sko, zaó o godz. 16 piłkarze 
francuscy zmle> tą się z dru
żyną Cukrownika Chybie na 
stadionie w Cieszynie.

Ostatnim akordem przyja
cielski- ) wizyty będzl« w dniu 
3 lipc o godz. 16,30 mecz ko
szykówki, w którym przeciw
nikiem gości będzie drużyna 
cieszyński

Pr-cwid dane 
przyjacielskie 
działaczami 1 .. .
ml poszczególnych klubów.

(cz)

Pierwszy na terenie wojewódr’ -ia bielskiego camping od
dany został 17 czerwca do użytku w Cieszynie. „Olza”, bo 
taka nazwę nasi nawa »przystań" im :on c./any< n tury
stów, położony jest przy A'el Łyska 12. Na powierzcl ni 
□ółtoro hektara znajduje się sporo miejscr d'a ustawienia 
samochodów, prr czep, dla rozbicia namiotów ' wvgodnege 
odpoczynku.
„Oli ” zapewnia .wysoki 

standard usług. Kosztem 3,8 
min zł zbudowano takio o- 
biekty, jak pomie »czenie re
cepcji wraz z zapleczem go
spodarczym. kuchnię oblicze 
ną na samodzielni przygo- 
towj t, inie posiłków prze! 
.jrystów, sanitaria z kabi
nami do-natrysków oraz klub 
-kawl. mir, którą prowadzi 
cic-zyński „Ruch”.

Obiekty, które wykonywało 
prywatne rzemiosło, są esto- 
tjc nie urządzone i funkcjo-

Podczas zebrania Koła 
ZffoWiD w Cieszynie, które 
odbyło się 16 czerwca, kilku 
członkom wręczono wysokie 
O: znaczenia państwowe.

Krzyże Kawalerskie Orde
ru Odrodzenia Polski otrzy
mali Jerzy Słaboszcwski i 
Rudolf Szostok, zas Medal 
Zwycięstwa i Wolności Fer
dynand Michalczyk. Dyplomy 
„7 XXV-kcia Walh na Po
lach Francji" otrzymali: Kon 
stiJity Bomastyk. Władysław 
Bruk-Stonawski, Alojzy Cho- 
w an,ec. Kazimierz Cieśliński, 
Karol Dworzanowski, Grze
gorz Majewski, Wacław 
Mlegzko, Józef Gałuszka, Ro
bert Jur| ,a, Józef Kuszper, 
Kazimi' irz Fagacz, Emil Pa
wlica, Jcrjy Sieklucki, Józef 
Szczypt k ’ n Zimny i 
Stefan 2 sbrok, którzy w la
tać, 1939 — 1940 walczyli na 
terenie ‘ 'rancji.

Referat na te.i temat wy
głosił Jerzy Sieklucki.

Zebranie iświetn ł męski 
kwartet wokalny Rady Za
kładowej ZNP w Cieszynie.

(z)
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowegn

“ giß« kierunki działania

dla Breimej
W najbliższa czasie GS 

„Samopomoc Chłopi a” w 
Brennej odda iżytku no- 
woc» «ną mechanicL ia pie
karnię o zdolności produk
cyjnej 8 3 to^y pieczywa na 

. dwie an ai,_ri -co pozwc” w 
pełni ła ;pekt>ń ■> ipoti ’ebowa 
nie miej cow- ludne_ci o-
rai wczab'iwicrow.

Wykonawcą inwestycji Jest 
Rejono”— Pr ledsiebiorstwo 
Buao’,,T a*  " Ci ^ynt l

(sc)

SpoIttZM-Wydiowawczego
w Jaszowcu

0d roku 1063 zespół lekarzy 
t ”łudcntów Si*  ki 1 Ak »de
mi» Medycznej przeprowadza 
na Obozie Społeczno-Wy< ho- 
wawczynti w Ustroniu-Ja- 
■zowen systematyczne bada

nia dzieci i młodzieży szkół 
podstawowych naszego regio 
nu. Pozwoliły one na wy lę
gnięcie wnios »uw oraz przed
stawienie służbie zdrowia su
gestii w zakresie leczenia i 
piulilak*yki.

Kierown'kiem naukowym 
i opiekunem Obozu jest od 
początku rektor Si. AM prot 
dr Jerzy -Szaili sk-

Dnif 14 bm. "h-ipę organi
zatorów i uczestników Obozu 
w Ustroniu-Jaezowcu przy
jął I s< kret irz Komitetu 
Miej-kiego PZPR, przewodni 
cr cy MRN w Cieszynie Ta
deusz TOMICZEK, który 
wręczył im od: naczenia. Zło
tą odznrkę „Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Kato 
wickiefeo” otrzymali: Ro- 
uiumd Dukat. Brńhii h wi 
Koraszewska-7'Ialu«zcwska i 
W o Mech Matuszewski, a 
srebrne — Jan Mikusek, A- 
dam Monsiol, Andrzej Soko
ła, Teresa Stępio.ska Wa
wrzynek i Onufry Torbus.

Obóz Społeczno-Wychowaw 
czy w Ustroniu-Jaszowcu bę
dzie w bieżącym roku kon
tynuowany.

 (d)

Wyróżnienie
działaczy ruchu

i organizatorów 
Obozu

Odznaczenia 
i dyplomy 

dla członków MD

teatralnego ‘
Dnia 16 czerwi a w Domu 

Kultury FSM w Lst-oniu od
było się spotkanie działaczy 
Towarzystwa Kultury Tea
tralnej z województwa biel 
skiegc, częstochowskiego i ka 
łowickiego. Wieloletnim za
służonym działaczom wręczo
no dyplomy oraz nsty uzna
na Ministerstwa Kultury i 
Sztul.i, Zarządu Głównego 
TK1, Wydgiału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkie
go w Katowicach oraz Zarzą
du Wojew. TKT w Katowi
cach, jak również honorowe 
odznaki TKT.

Wśród wyróżnionych znale
źli sie również działacze z 
Cieszj ńskiegOj m.in. Jerzy 
Drozjl, Jan Fołtyn, Józefa 
Wojna-ow » i Jan Ńow, k.

Podczas spotkania wystąpi
li. prezent ijąc swoje utwo- 
f " gs .ędziarzc lud >wi - Pod 
oei kldzia, a w godzinach po
południowych odbyło się spot 
kanie z n^ fori m śląski di ak
torów — Bolesławem Mierze- 
r “ kim 1 wycieczka do Ja- 
szowca.

za upowszechniania
sztuk-

Manifestacja pamięci i przestrogi

Klubowa rozrywka 
pad ouspic/imi 
„Zampolu”

W dniu 17 bm. obradowa’o pierwsze Plenum jednoczo
nego Stronnictwa Ludowegt naszego v«ij_i»ódrtwa, w któ‘ 
rym udzioł wzięli również: kierownik Wydziału Organizacyj
nego WK ZSL Bolesłc - DYLAK i prezes WK ZSL z Katowic 
Zbigniew KRZYSZTOPORSKI.

Społeczeństwo województwa bielskiego 
zgotowało serdeczne przyjęcie prezydentowi Francji

Posiedzenie plenarne miejsW i gminnych 
organizacji partyjnych' naszego regionu

Przemawia Valery Giscard d'Estaing. Obok: Edward G!erek, Henryk Jabłoński I ić ił BuzińsH.
# Fot: Henryk Urbańczyk.
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Ocena działalności związkowej
(dokończenie zk btr. » 

fetów w zakładach pracy. 
Dalszej rozbudowie i moder
nizacji uległy zakładowe o- 
środkl wypoczynkowe, m. in. 
ZEM „Celma”. FACh-u,PRM 
HW, Przedsiębiorstwa Wodo
ciągów 1 Kanalizacji w Ustro 
niu oraz ZPW „Pledan” w 
Skoczowie.

Nastąpił także dalszy roz
wój ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy oraz 
ożywiła się działalność za
jadowych klubów techniki 
i racjonalizacji. W fabrykach 
i spółdzielczości naszego re
gionu 441 kolektywów pra
cowniczych posiada tytuły 
BPS, a dalszych 137 zespo
łów ubiega Sie o to zaszczyt
ne mino. Ponad luOO pracow
ników różnych branż odzna
czonych jest odznaką „Przo
downika Pracy Socjalistycz
nej”. a 189 osób legitymuje 
sie tytułem „Zasłużonego 
Przodownika Pracy Socjali
stycznej”.

W 43 zakładach Kluby 
Techniki i Racjonalizacji 
zrzeszają blisko 1600 inżynie
rów, techników oraz przodu
jących pracowników. W sa
mym tylko ub. roku człon

kowie KTiR zgłosili 370 
wniosków, z których 272 zo
stały wdrożone do produkcji. 
WartoCć oszczędności uzyska
nych z tego tytułu wynosi 
ponad 8 min złotych.

Plenum podjęło uchwałą o 
rozwiązaniu PRZZ, jej Pre
zydium i komisji problemo
wych.

Spośród 19 byłyeh człon
ków PRZZ 10 desygnowano 
do Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w 
Bielsku-Białej. Są to: Oskar 
Ciompa („Zampol” Cieszyn), 
Mikołaj Janez (Tartak Isteb
na*  Leopold Kolorz (WSS 
o/Cleszyn', Bndelf Kośdet 
(Cementownia Goleszów)., 
Aleksandra Lachers („Juwe- 
nia” Cieszyn), Fflward Miech 
(PKS O/Cie szyn), Danuta 
Plinta (PRM HW Cieszyn), 
Jan Roik (PSPUW Cieszyn), 
Jeri? Sowiński (ZNP Cie
szyn) i Karol Stadnicki („Cel 
ma”).

pedagogice kulturalno-oświa
towej, a dwóch na wycho
waniu muzycznym.

Wśród kandydatów stosun
kowo niewielu jest, nieste
ty, mieszkańców naszego re
gionu. Rekrutacja, pomimo 
uruchomienia na uczelni 
punktu informacyjnego i 
pneprowadzon: eh spotkań z 
cieszyńskimi licealistami, nie 
prsyniMła rewelacyjnych 
wyników. Tymczasem akade
miki pękają w szwach, a 
mieszkańcy Cieszyna niezbyt 
chętnie włączają się do ak
cji „pokoik dla żaka”. A je
żeli nawet, to żądają w za
mian wygórowanie wysokich 
odpłatności.

Podobnie jak w latach 
ubiegłych, nabór studentów 
na studia zaoczne odbywał 
się drogą skierowań wyda-

Plenarne posiedzenie WRZZ 
w Katowicach podjęło u- 
chwałą o przekazaniu do no
wo tworzonej WRZZ w Biel
sku-Białej Jana Kołdra i Ka
rola Klocka z Zakładów Elek 
tro-Mo. jynowych „Celma” w 
Cieszynie. (so) 

Camping „Olza ’ gotów
(POKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

się do sieci energetycznej (w 
z -leżnoścl od wyboru — 24 
lub 220 wolt).

Camping, którego projek
tantem jest mer inż. Andrzej 
Drezd. przyjmuje już gości. 
Zadbano nawet o zieleń, wy
konano solidne asfaltowe 
dróżki. Z uwagi na wysoki 
standard usług, „Olza” Za
liczona została do I katego
rii.

Jak poinformował w czasie 
uroczystości otwarcia inwes
tor i gospodarz obiektu, dy
rektor Przedsiębiorstwa U- 
sług Turj stycznych „Czar- 
toria” mgr Janusz Grohman, 
camping „Olza” czynny bę
dzie do końca września, a 
w roku pr yszłym jego ot
warcie nastąpi po przerwie 
zimowej w dniu 1 maja.

Przewiduje się uruchomie
nie w najbliższym czasie wy
pożyczalni sprzętu turystycz
nego oraz ust "Henie kom
pletnie wyposażonych namio
tów, przeznaczonych dla ob
sługi zorganizowanego ruchu

turystycznego (60 — 80 o- 
sób).

Camping nie jest obliczony 
na zysk. Ceny usług są skal
kulowane bardzo przystępnie, 
bowiem koszt pobytu wynosi 
zaledwie 6 zł od osoby za do
bę, a koszt ustawienia samo
chodu 10 zł.

Wkrótce „Czantoria” uru
chomi w naszym ragionle 
dwa dalsze campingi, o nie
co niższym jednak standar
dzie (kat. II). Lada dzień bę- 
dzi< gotów na przyjęcie tu
rystów nowy obiekt przy ul. 
Świerczewskiego w Ustre- 
nln (vis a vis basenu kąpie
lowego), a nieco później w 
Ustroniu-Jaseowcu (pod DW 
„Leśnik”). Na koniec czerw
ca zaplanowano naiomiast od 
danie do użytku pola namio
towego w Wiśle-J*  lidle.

W uroczystości oddania 
campingi! do użytku uczest
niczyli przedstawiciele miej
skich władz partyjnych i ad
ministracyjnych z sekreta
rzem KM PZPR Edwardem 
Matuszkiem i naczelnikiem 
miasta Janem Kuligiem.

(d)

Wiejskie wodociągi
Większość mieszkańców 

wiosek wchodzących w skład 
Gminy Strumień korzysta z 
wodociągów wiejskich. Ostat
nio prowadzone są roboty 
przy zakładaniu wodociągu w 
trzech przysiółkach Drogo
myśla i Pruchnej. Nowa ma
gistrala zostanie położona na 
odcinku ponad 4Jo km i ma 
kosztować blisko 6 min zło
tych.

Prace pro« dzon są przy 
wydatnej pomocy społeczeń
stwa, które wykonuje roboty 
ziemne. (cz)

Sprawnie przebiega rów
nież budowa wodociągu wiej

skiego w Gminie Chybie. 
Działająca pod przewód: ic- 
twem Emila Kuboszka spół
ka założyła już rury wodo
ciągowe na odcinku 21 km. 
Aby zaopatrzyć w wodę pra
wie wszy- tkich mieszkańców 
gminy trzeba jeszcze założyć 
około 3 km rur. 'Na wodą cze
kają mieszkańcy oręści Mni- 
eha, Zaburza i osiedla dom- 
l:ów jednorodzinnych w Chy
biu.

Koszt tej niezwykle po
ftraebnei Inwestycji zamknie 
się kwotą ponad 10 min zło
tych. Traebe jednak zazna
czyć, że większość prac ziem
nych wykonali społecznie sa
mi mieszkańcy gminy.

(<=z)
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Nasz reporterski zwiad

Usługi czy pańszczyzna?
Zdarza ml się od czasu do 

czasu korzystać z usług 
zakładów fryzjerskich nie 
tyle z potrzeby elegancji, 

ile z kunlccznoi rL Jeżeli jed
nak zaznaczam, że korzystam 
z tych świadczeń wyłącznie z 
konieczności, to mam ku te
mu swoje powody. Otóż nie 
zdarzyło mi się jeszcze, bym 
wyszła ze szkoczowskiego czy 
cieszyńskiego zakładu fryzjer
skiego zadowolona.

Najczęściej odbywa się to 
tak. Znudzone adeptki fryzjer
skiego fachu od niechcenia 
bąkają dzień dobry 1 tak. jak
by nic się nie stało .nadal pl- 
ją kawę. Po chwili czekania 
można usłyszeć — myćł. Po
tem jest jeszcze jedno stereo
typowe i nic nie znaczące py
tanie — jak uczesać! Klientka 
sili się, by wyłuszczyć własne 
upodobania, a fryzjerka zlewa 
■towę piwem, kręci, tapiruje 1 
po swojemu zaczesuje. kwitu
jąc W“«dkie uwagi fundamen
talnym: sama pani nie wie, 
czego chce, w najlepszym zaś 
wypi dku nic nie zmieniającym 
uśmiechem. Potem inkasuje 
należność, napiwek i, nie po
żegnawszy nawet swojego czu- 
piradla, odchodzi do i welch 
przyjemniejszych zajęć.

OCk.”Wiścl > nie twierdzę, te 
tak jest w każdym zakładzie, 
ale przykro doświc iczoz.-. nie 
miałam jednak odwagi osobiś
cie tego sprawdzać. Mogłam 

tylko uzupełnić moje wraż?nla 
obserwacjami znajomych ł co- 
leżanek, które w przeważają
cej mierze, potwierdzają moją 
opinię.

Spójrzmy jednak na drugą 
stronę medJ lu Prezes Spół
dzielni Pracy Uslu ; Wielobran
żowych w Cieszynie po nor
mował mnie, że na naszym te
renie działa 35 spółdzielczy! «1 
zakładów fryzjerskich i tylko 
cztery kosmetyczne: dwa w 
Cieszynie oraz po jednym w 
Ustroniu - Jaszowcu 1 w Wi
śle. W usługach fryzjerskich 
1 kosmetycznych zatrudnia się 
115 osób, w tym 33 uczniów. 
Lokale wyposażone są dość 
dobrze w aparaturę krajową i 
zagraniczną. Wartość usług w 
skali rocznej sięga • min zło
tych.

Problemem numer jeden jest 
brak lub niski standard loka
li. Zakłady fryzjerskie miesz
czą się zazwyczaj w klitkach 
i ruderach, których remonty i 
modernizacje pocłu _tiajn ol
brzymie kwoty, nie dając prz" 
tym pożądanego efektu. Nie
licznymi wyjątkami są tu tyl
ko nowe wybudowane zakła
dy w Ustroniu - Jaszowcu, 
Ustroniu (w pomieszczeniach 
Spółdzielni Mieszkaniowej) i w 
Wiśle. Niebrzydki lokal fry
zjerski jest też w Cieszynie 
przy ul. Wyższej Bramie, pan 
prezes zwraca moją uwagę na 
fakt, że przy głównej ulicy w

Władysław Kiszą i Jan Guznor przy procy. • Fał.: Gaja.

Cieszynie lokale zajmuj, pry
watni wisż-iciele sklepików, 
brak natomiast pomieszczeń 
dla handlu i usług uspołecz
nionych.

Nie wydaje mu się — i chy
ba słusznie — by tego rodza
ju zakłady, jak fryzjerskie i 
kosmetyczne, można było wy
rzucać na mało zaludnione pe
ryferie.

Więc co pozostało! Inwesty
cje.

Zaczęto więc budować dom 
usług na zapleczu obecnej sie
dziby spółdzielni, a ściślej — 
przygotowano dokumentację i 
powołano społeczny komitet 
budowy. Spółdzielnia zgodziła 
aię też partycypować w kosz
tach budowy pawilonu usłu
go, ego na Małym Jaworo
wym, ale obiekt „wypr ui” z 
-> w i nie wiadomo, co na

pytam, czy spółdzielnia dba 
e podnoszenie kwalifikacji 
swoich pracowników, podej
rzewam bowiem że niska ja
kość usług w zakresie fryzjer- 
stwa jest m n. wynikiem bra
ku fachowości. Okazuje się, że 
raz na kwartał wysyła się 
dwóch lub trzech pracowników 
do Ośrc ka Szkolenia Fryzje
rów w Krakowie, ale to nie 
rozwiązuje problemu. W bran
ży kosmetycznej jest nieco le
piej. Wszystkie kr ,.m.tyc»ki 
ją absolwentkami gdańskiego 
technikum.

Rozmawiamy jeszcze o kul
turze obsługi. Przy okazji do
wiaduję się, a takt ten jest dla 
mnie absolutną rewelacją, ze 
fryzjerki obowiązane są wy
dawać rachunki za usługi, wy
jaśniaj o w razie potrzeby, ile 
kosztuje Jakiś zabieg. To dziw
ne, bo jeszcze nigdy takiego 
rachunku nie otrzymałam. 
Prezes próbuje tłumaczyć swo- 
j< pracownice tym, te mato za
rabiają, że najlepsze dochodzą 
co najwyżej do 2.800 złotych.

Potem Już samo snuję roz
ważania pt. co by było, gdy- 
byf Wchodzę do świeżo wy
malowanego, pachnącego lakle 
rem i wodą kolońską zaklaÿu, 
fryzjerka wita mnie w 
drzwiach uprzejmym uśmie
chem, podaje najświeższe nu
mery czasopism ilustrowanych, 
w których mowa o modnych 
fryzurach. Którąś ż fryzur wy
bieram. Znawczyni fryzjer
skiego kunsztu wytrawnym o- 
klem ocenia kształt mojej 
czaszki, wnikliwie obserwuje 
twarz i delikatnie pomaga w 
decyzji. Potem bez taplrowanla 
i lakierowania układa na mo
jej głowie fale i loczki. Zosta
wiam w zakładzie może 10 zło
tych więcej niż przewiduje 
cennik, ale już po chwili re- 
kompensunją ml tę stratę za
intrygowane spojrzenia panów 
i zazdrosne zezy pań.

(Jaro)

Gry sportową cieszą się wśród kolonistów największym powo
dzeniem. # Fot.: Gaja-

Opolanie w Górkach 
czują się wspaniale

EZON KOLONIJNY W 
PEŁNI. Pierwsze tur- 

Busiz zbliżają się do 
łońca Dzieci zaczynają 

łałowaó, że czas beztroskie
go wypoczynku i wakacyj
nej przygody tak szybko mi
nął.

Odwiedziliśmy jedną z 
licznych placówek kolon”- 
nych na imrym terenie. W 
Górkach Wielkich przeby
wają dzieei ze Strzelec Opol
skich. Pomimo zbyt deszczo
wej, jak na '.eh wymagania, 

’v, czują się znakami-
Cek..

Lekarz kolonijny, pani 
Danuto ChechUmska twier
dzi, że strzelczanom dosko
nale służy nasz klimat. Po 
trzech dTuach małego osła- 
bie-4a ł senności, dzieci wró
ciły do normy.

W ciągu pierwszego tygod
nia pobytu sforsowały wszy
stkie pobliskie szczyty, zwie
dziły muzeum Zofii Kossak. 
W drugim tygodniu ^pe
netrowały" Cieszyn oraz 
objechały atrakcyjną pętlę 
beskidzką. Oglądnęły także 
brenneński zespół regional
ny. Są zachwwycone okolicą 
i cieszyńskim folklorem.

_ Byłyśmy mile zaskocze
ni _  relacjonuje pani kie
rownik Zofia Kuta, że zain

teresowali się nami gospoda
rze Urzędu Gminnego w 
Brermej. Odwiedzili nas, roz
mawiali o swoich aktual
nych problemach. Spotka
liśmy się też z pracownika
mi Rolniczej Spółdzielni 
„Bueze” w Górkach. Obie
caliśmy im pomoc w pra
cach polowyeh. W czynie 
przepracujemy też kilka 
godzin przy budowie ośrod
ka wypoczynkowego w 
Wiśle-Jonidle. Zamierzamy 
również pomóc ludziom star
szym i samotnym.

Tymczasem zaś młodzi 
strzelczanie z Opolszczyzny 
wi>pełnia.7«f sobie deszczowe 
popołudnia, jak mogą. Orga
nizują spartakiady sportowe, 
jeżdżą na wycieczki, czytają 
książki ze szkolnej bibliote- 
k' spotykają się z ciekawymi 
ludźmi.

Na koloniach w Górkach go
ści grupa młodzieży z klasy 
sportowej. Jej opiekunem 
jest pan Kozimi srz Lach. 
Sportowcy są najlepszymi tu 
ry.tami i zwycięzcami nie
mal we wszystkich dyscypli
nach.

Gdy rozstaje się z kolon' 
stami, twierdzą, że i nów tu 
przyjadą, muszą bowiem uzu 
pełnić swoje wrażenia i ob
serwacje. (JR)

ZAKŁADY
ELEKTROMASZYNOWE

CIESZYN

FABRYKA NARZĘDZI 
NOWO URUCHOMIONA ODLEWNIA CIŚNIENIOWA
DLA PRODUKCJI ELEKTRON ZRZĘDZI 

zatrudni natychmiast

pracowników wykwalifikowanych
—- mistrzów
—- technikóv
__ pracowników niewykwalifikowanych do pnyuczema za

wodu
Pracownikom podejmującym pracą zapewnia się wynagrodze

nie bezpodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 
Maszynowego (II i III tabela pite dla odlewników) oraz dodatek 
za staż pracy.

Szczegółowych informacji udzielają oraz oferty przyjmują: 
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Maszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81, 
wewn. 311; Dział Kadr Fabryki Narzędzi, uL Armii Ludowej, 
teL 15-31, wewn. 117, 120kr

a
KINA

Cieszyn „Zacisze"
• 24—n czetwca: Szczęśli

wego Nowego Roku — prod. 
franc.

Istebna „Olza**
• 30 czerwca: Urodziny Ma

tyldy — prod. poi.
• 25—2« czerwca: Ponieważ 

się kochają — prod. rum.
• 28—23 czerwca: Beatrice 

Cenci — prod. wł.
Skoczów „Podhale"

• 24—25 czerwca: Żandarm 
s gór — prod. bułg.
• 27—2» czerwca: Umrzeć 

z miłości — prod. franc.
Strumień „Wisła"

• 24—25 czerwca: Gdybym 
miał karabin — prod. CSHS.
• 2t—29 czerwca: I Semurg

— ptak |fczęścią — prod. radź. 
II Tragedia Makbeta — prod. 
ang.
• 3« czerwca: Wykryć szpie

ga — prod. radź.
Ustroń ..Uciecha"

• 24—35 czerwca: Zycie dla 
miłości — prod. jut.
• 2»—28 czerwca: Strach na 

wróble — prod. USA.
• 38 czerwca: Oneł i resz

ka — prod. poi.
Wisła „Marzenie”

• 34—35 czerwca: Orzeł 1 
reszka — prod. poi.
• 2T--22 czerwca: Och. jekl 

pen szalony — prod. ang.
• ra czerwca: Pułapka w 

Delcie Dunaju — prod. rum. 

TV OSTRAWA
WTOREK. 24 CZERWCA

18.40 Dobranocka. 10.30 Sport. 
20.10 Cesarski szpl_g — seria! 
telewizyjny (cz. I).

ŚRODA. 25 CZERWCA 
18.00 Automotorewla. 18.40 

Dobranocka. 10.30 Sport. 20.10 
Z drugiej strony tęczy — film 
polski.

Program II: 16.55 Węgry — 
•CSRň — Spotkanie lekkoatle
tyczne.

CZWARTEK. 28 CZERWCA 
1! >5 Program sportowy. 10.30 

Program sportowy. 10.40 Spar
takiada 1075. 20.15 Odwiedziny
— sztuka telewizyjna.

Program U: 10.55 Węgry — 
CSRS — spotkanie lekkoatle
tyczne. 20.00 Doktor Sommer
— film NRD.

PIĄTEK. 27 CZERWCA
18.40 Dobranocka 10.30 Spar

takiada 1075. 20.00 Wieczór 
przyjaźni. 22.20 Kronika 'C 
towa. 2.35  Pospieszny do 
Ostrawy — film czeski.

*

Prograni II: 20.00 Witamy 
was w starej ojczyźnie.

SOBOTA. 2» CZERWCA 
tl 00 Najmłodszy z rodu — 

serial telewizyjny (cz. ostat
nia). 11.55 Cesarski szpieg — 
serial telewizyjny (cz. T). 13.45 
Spartakiada 1075. 20.00 Trzy 
bilety wstępu — inscenlz. 
telewizyjna. 22.10 Filmowy 
program sportowy

Program II: 18.40 Dobranoc
ka. 20.00 Progi am telewizji 
NRD. 2' 00 Jak małe dzieci — 
komedia telewizyjna.

NIEDZIELA, 2» CZERWCA
8.35 Spartakiada 1975. 11.11

Sport. 13.45 Spartakiada 1975.
18.40 Dobranocka. 19.40 Kroni
ka sportowa. 20.00 Rusałka — 
film muzyczny.

PONIEDZIAŁEK. 30 CZERWCA
17.15 Echa oo-towe. 17.45 

Magazyn ABB. 21.15 Zapro
szenie do czardasza.

Program II: 10.35 Ulubieniec 
słoni 20.05 Program Interwltjl.

Nagroda 
dla red. Wl Oæeldy

W Dora” D-ii nnik ir , w 
Warszawie wręczono 17 bm. 
nagrody Klubu Zagadnień Fe 
lonijnych Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za naj 
lepszą publicystykę o tema
tyce polonijnej w prasie, ra
dio i telewizji w minionym 
roku.

Jedną z trzech równorzęd
nych nagród w wysokości 6 
tys. zł przyznano naszomu 
wieloletniemu f" -.ownikoevi, 
red. Władysław iwi Osceldzio 
— za artykuły podejmujące 
Broblemy z tycia cieszyńskiej 

’oloniL (d)

Ambicje uczelni rosną
(DOKOŃCZENIE Zf STR. B W4u>yćh przez Wojewódzką 

Komisję do spraw Dokształ
cania Nauczycieli i Wydzia
ły Kultury. O 1A wolnych 
miejse ubiegali się ei. któ
rzy nie posiadali żadnych 
skierowań.

Uczelnia sią rozrasta, za
równo poprzez fakt przyj
mowania coraz większej licz
by studentów, jak 1 z uwa
gi na zatrudn.mte sporej 
liczby nowych pedagogów. 
Do etatowej pracj dydak
tycznej udało się w tym ro
ku pozyskać wielu doktorów, 
do współpracy naton . jt kil
ku naukowców z wyższymi 
tytułami.

Istnieje ogromr » zapotrze
bowanie społeczne na absol
wentów naszego uniwersyte
tu. Mamy nadzieję, że po
trzeby te pociągną za sobą 
realizację planowanych już 
wcześniej inwestycji. (J)

W STYCZNIU B. ROK J 
do Komisariatu MO 
w Wiśle zaczęły na
pływać nieęoł ijące 

meldunki o włamaniach do 
campingów i budynkói mie
szkalnych. usytuowanych w 
ustronnych miejscach na wi- 
ślańsklm terenie-

Oprócz gotówki łupem wła
mywaczy padały różne mniej 
lub więcej wartościowe przed 
mioty jak: tele“>izory, radio
odbiorniki, biżuteria, produk
ty żywnościowe, napoje al
koholowe, papierosy itp.

Wszystkie włamania cecko 
wał podobny sposób działa
nia, co już wstępnie wskazy
wało na to, i. ich spraw
cami są te same osoby.

W wynikn wszczętego w 
tej niecodziennej sprawie e- 
nergicznego śledztwa ustalo
no, że sprawcami włamań są 
członkowie gangu młodzieżo
wego, którzy — będąc jeszcze 
uczniami — eheieli przewyż
szyć standard życiowy swoich 
st—szych — pracujących już 
zawodowe kolegów.

Członkami gangu oka: eh 
się stali mieszkańcy Wisły 
Jan Martynek, Stanisław 
Ssalbót i Jan Chwastek. 
Wszyscy wymienieni uroai.li 

sią w roku 1967 i zaledwie je
den z nich ukończył 18 rok 
życia.

W dniu 17. 1. 1975 r. młodzi 
przestępcy wł mi.li się do wił 
U w Wiśle Głębcach, gdzie 
skradli telewizor tranzysto
rowy marki „junost”, radio 
tranzystorowe markti ,.Te-

W dniu 22. 1. 1975 r- człon
kowie gangu ponownie wła
mali się do willi w Wiśle 
Głębcach, a ponadto do cam
pingu Witolda T., zaś w na
stępnym dniu do campingu 
Karola H.

W dniu 27. 1. 1975 r. Komi
sariat MO w Wiśle został po-

GANG

włamywaczy
sla”, biżuterię i inne drogo
cenne przedmioty o łącznej 
wartości ok. 50 tys. złotych.

Stanisław Ssalbót 1 Jan 
Chwastek nie zadowolili się 
jednak tym pokaźnym łupem 
1 jeszcze w tym samym dniu 
włamali się w Wiśle Głęb
cach do budynku mieszkal
nego Zygmunta M., skąd 
skradli wódkę, różne p odi£ 
ty żywnościowe i kilka p i- 
czek papi .rosów. Po drodze 
wymienieni dotkliwie pobił 
Piotra K. i skradli mu war
tościową czapką futrzaną.

wiadomiony e ponownym 
włamaniu do budynku miesz
kalnego Zygmunta M. Wła
mania tego dokonali Stani
sław Szalbót i Jan Chwastek, 
mimo że w tym czs>«ie ich 
kolega Jan Martynek prze
bywał już w areszcie śled
czym.

Dzień ?9.1.1975 r. byl ostat 
nim dniem wolności Ssalbóta 
i Chwastka.

Młodzi włamywacze, prze
słuchiwani jako podejrzani, 
przyznali się w zasadzie do 
zarzucanych im czynów. x 

tym, że Jan Martynek utrzy
mywał, iż brał udział tylko 
w drugim włamaniu do bu
dynku willowego w Wiśle 
Głębcach.

Podobne stanowisko wymię 
nieni zajęli na rozprawie, któ 
ra pod koniec maja br. od
była się w Sądzie Powiato
wym w Olszynie.

Po przeanalizowaniu ob
szernego materiału dowodo
wego Sąd skazał Stanisława 
Szalbót i na 4, a Jana Chwast 
ka na 3 lata, natomiast Jana 
Martynka na 1 rok i 6 mie
sięcy pozbawienia wolności 
oraz stosowne grzywny w gra 
nicach od 2 do 4 tys. złotych. 
Ponadtc względem Stanisła
wa Ssalbóta i Jana Chwast
ka Sąd orzekł pozbawienie 
{>raw publicznych na okres 
at 3. Niezależnie od powyż

szego wszyscy oskarżeni zo
stali obciążeni kosztami postę 
powania w częściach rów
nych oraz opłatami sądowy
mi w kwotach: Stanislaw 
Szalbót 6.800 zł. Jan Chwas
tek 6.000 zł. i Jan Martynek 
3.400 zł.

Od wyroku Sądu I instan
cji .zarówno rzecznikowi o- 
skarżenia publicznego, jak 1 
oskarżonym przysługują pra
wo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALE3KI
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Maniicsiacja
pamięci i przestrogi
IDOKONCZBNIXZE STU. U

nie polityki świat współczes
ny moralnie -^obowiązują be
stialsko zamączeni w Oświę
cimiu. wśród których było 
również 110 tysięcy więźniów 
: [«rodowości francuskiej.

W podobnym tonie otrij- 
tnam było przemówienie Ed
warda Gierka. Zwracając cię 
do Valery’ego Giscard d*Es-  
tałnąa I sekretarz Komite
tu Centralnego naszej partii 
powiedział: „Myślę. Panie 
Prezydencie, će działalność 
dla pokoju jest oaaaą naj
większą powinnością, którą 
przypomnieć należ- w tym 
miejscu, na największym i 
najtragiczniejszym cmenta
rzu, jaki pwoztawiła druga 
wojna światowa. Fasryzme- 
wi — ku wiecznemu potę
pieniu. ezystklm narodom 
— ku przestrodze i eaujności, 
p-lustwom Europy i świata — 
jako wezwanie do połącze
nia wysiłków w budowie 
trwałego pokoju”.

Nai tąpnie Valory Giscard 
d’Estaing i Edward Gierek 
podeszli do pomnika, gdzie 
złożyli kwiaty.

Po chwili podniosłego mil
czenia Dostojni Goście wraz 
z towarzyszącymi osobami 
przeszli do ruin krematoriów 
i dalej uliczką obozową mię ■ 
dzy barakami. Jeszcze ra t 
zatrzymali się przy posta
wionym w 1947 roku obeli
sku z dwujęzycznym napi
sem: „Pamięci patriotów 
francuskich zamordowanych 
przea hitlerowców w tym 
obozie” oraz wstąpili do jed
nego z obozowych baraków.

Prezydent Francji udał się 
wraz z Henrykiem Jabłoń
skim z Oświęcimia-Brzezinki 
do Krakowa, zaś Edward 
Gierek rozmawiał jeszcze 
dłuższą chwilę u bramy obo
zowej z p-zedstawicielami 
francuskich środkó— maso
wego przekazu.

Gościnna ziemia wojewódz
twa bielskiego i zgromadzo
ny wielotysięczny tłum, w 
którym nie zabťaklo również 
przedstawicieli zakładów pra
cy. instytucji, a przede wszy
stkim młodzieży regionu cie
szyńskiego, z serdecznością i 
godną upamiętnionego krwią 
milionów miejsca powagą 
żegnały tych, którzy właś
nie w Oświęcimiu — rym- 
bolu okrucieństwa, cierpie
nia i śmierci zadokumento
wali raz jeszcze niezłomną 
wolę życia w przyjaźni i po
koju. (K.G.)

Prace budowlane przy budowie karczmy regionalnej w Wiśle- Jonidle maiq się ku końcowi

Roboty jeszcze sporo. Trze- ■ 
ba wyżwirować pozostałe 
aleje, ukończyć budowę wi
szącej kładki, utwardzić bois
ka, urządzić place zabaw, po
siać trawę, założyć klomby i 
ustawić ławeczki.

Czy zdążycie? — pytam z 
niedowierzaniem.

— Nie ma obawy.. Na 22 
Lipca br. będziemy gotowi. 
To przecież sprawa naszego 
honoru.

— Przewidzieliśmy do za
gospodarowania około 8 ha. 
Pomyśleliśmy też o zapleczu 
gastronomicznym. Potrzeby w 
tym zakresie zaspokajać bę
dzie karczma, bacówka, bar 
gastronomiczny i szereg 
punktów tzw. „małej gas
tronomii”.

Pytam przy okazji o inne 
konkursowe zobowiązania. 
Wisła zadeklarowała przecież 
czyny społeczne o łącznej 
wartości 35 min złotych, à 
wartość ośrodka to zaledwie 
jedna trzecia tych zobowią
zań.

J5ST WCZESNE NIE
DZIELNE ' PRZEDPO
ŁUDNIE. Plaże Wisły i 
Ustronia pełne ukontento 
wanycb amatorów słońca i 

kąpieli. Zresztą tłoczno wszę
dzie: na prom«: idach, bul
warach. przed kioskami, w 
restauracjach i kawiarniach, 
nawet w nowo powstającym 
<”l Jku wypoczynku nie
dzielnego w Wiśle - Jonidle. 
do którego trafiam przypad
kiem. zwabiona pięknym, co 
dopiero ukończonym kajako- 
wiskiem.

Kajakowisko jest napraw
dę ładne. Urok jego znacznie 
podnoszą trzy wysepki po
rośnięte trawą, krzewami i 
olbrzymimi drzewami.

Ro^giąfam się wokół. Nie
opodal z lewej czy prawej 
strony potoku (trudno mi to 
dobrze geograficznie okreś 
llć) stoi rusztowanie przygo
towane. jak mniemam, do 
oszalowania przęsła. Za ma
łym pawilonikiem samocho
dy ciężarowe, na które ro
botnicy załadowują piasek i 
żwir.

W tłumie przedwczesnych 
nieco turystów spotykam 
znajomego — Jerzego Łybko. 
któr” — okazuje się — jest 
tutaj majstrem i sekreta
rza KM PZPR w isle — 
Henryka Kalusa, który naj
prawdopodobniej posłuszny 
zasadzie: pańskie ok konia 
tuczy, spędza tu każdą swą 
wolną chwilę.

Obydwaj zapraszają mnie 
do wnętrza pawilonu, w 
którym teraz mieści się pro- 
wizoryczt y sztab budowy, w 
przyszłe ści zaś będzie tu 
działał bar gastronomiczny.

Rozmawiamy o budującym 
się ośrodku. Panowie poka
zują mi plan i i. tors twa inż. 
Alfreda Potoplaka i opowia
dają o tym, jak doszło do 
realizacji tego ze wszech 
miar pożytecznego pomysłu.

Pomysl dojrzewał około ■ 
lat. a właściwie już zaraz po 
wo'nle było wiadomo, że coś 
podobnego trzeba w Wiśle wy
budować. Do realizacji pomy
słu przymierzano się nier, c, 
ale z mizernym skutkiem. Nie 
za bardzo wierzono, że można 
taki obiekt wybudow tć w czy
nie społecznym, brakowało pie
niędzy, a jeżeli były — to wy
konawcy.

Niemoc przełamał wstyd 
przed ewentualną przegraną w 
telewizyjnym „Banku Miast1 
z groźną konkurentką, Szczaw
nicą. I tak się zaczęło. Inż.

PERŁA 

w koronie Wisły
JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

Potoplak wraz z zespołem ko
legów z pracowni urbanistycz
nej wykonał plan zagospoda
rowania terenów, nie biorąc 
za to ani grosza. Gospodarze 
miasta natomiast kurczowo u- 
chwycill się szansy i zaczęli 
organizować robotę. Inwesty
cją zainteresowały się rodzi
me i - oszcrące za pośrednic
twem domów wczasowych za
kłady pracy, szkoły, miejsco
wa ludność.

Budowa wyzwoliła inicjaty
wę czynów społecznych w roz
miarach. o jakich nikomu się 
nie śniło. Wszystkich zachwy
ciła myśl, te na zaśmieconych, 
zabagnlonych 1 zamieszkałych 
przez żaby nieużytkach na 
dawnym wyrobisku powstanie 
piękny ośrodek sportowo-wy- 
podzynkowy.

Na rzeczywistą pomoc nie 
trzeba było długo czekić. Hu
ta Baildon podjęła sią więc 
wykonania wiszącej kładki 
nad potokiem. Huta Batory 
dostán żyła ciężki sprzęt, 
przedsiębiorstwo transportowe 
z Bzia samochody, PZDL w 
Cieszynie fachowców, kopal
nie „Wawel” i „Staszic” lu
dzi. POM Drogomyśl wykonał 
oświetlenie, WSS Oddział w 
Zabrzu obiecał przystroić o- 
środk Wlâczvty się także 
1TPTHW i wpbG.

Nie sposób zliczyć- wszyst
kich, nie sposób wymienić lu
dzi z Imienia i natwlskt.

Sekretarz Kalus wertuje nie
bieski zeszyt, wymienia Paw
ła Szturca z Malinki, Jerzego 
Lazara z PPOK. FunciszHm, 
Bogusława i Tadeusza Wor
ków, po czym prosi, by o nich 
nie pi ’C, bo wszyscy inni go
towi się obrazić. Nic dziwne
go. Przyjeżdżali tu swoimi 
traktorami 1 kon ni, przynosili 
swoje łopaty 1 kilofy i robili 
wszystko, o co ich popro'zo.io.

Pracowały dzieci i młodzież, 
steki golnie ze Szkoły Podsta
wowej nr 1, Liceum Ogólno
kształcącego i Zespołu Szkól 
Zawodowych. Teraz już mają 
wakacje, ale często pr wchodzą 
i za i odrlm pływania kaja
kiem chętnie pracują przy bu
dowle.

— Wresącie jest coś — 
wzdycha sekretarz — co się 

wszystkim w Wiśle podoba. 
Jak ma się nie podobać, sko
ro ośrodek rośnie i pięknieje 
w oczach. Pan Jerzy Łybko 
oprowadza mnie po „swoim" 
placu budowy. Tutaj — 
wskazuje przed siebie — mia 
la prowadzić żwirowa aleja, 
ale nio prowadzi, bo żal nam 
było tych wspaniałych 
drzew. Jak dotąd wycięliśmy 
tylko 8 drzew. To sukces! 
Plan zakładał wycięcie więk
szej ilości, ale pomyśleliśmy, 
że alejki mogą być kręte 1 
bardziej tym samym malow
nicze, że drzewo przyda się 
nawet na parkingu. Oszczę
dziliśmy także przydrożne 
krzewy i haszcze, które po 
ogrodniczych zabiegach kos
metycznych . ełnić będą rolę 
najlepszej osłony od strony 
głównej trasy.

Oglądamy więc piaskowni
ce-. miejsca przeznaczone na 
plac zabaw dla dzieci, ol
brzymie boisko do siatków
ki, koszykówki i piłki noż
nej, duże i mniejsze parkin
gi. a na samym końcu karcz
mę regionalną, przepyszną, 
stylizowaną na modłę górals
ką, budowlę. Stan surowy za
kończony, teraz zikłada się 
instalacje i wykańcza wnę
trza.

— Nie zapominamy o tym 
— mówi sekretarz. — Budu
jemy w mieście nowe drogi, 
parkingi, nowy przystanek 
PKS, remontujemy dworzec 
PKP, por ządk-1 jemy nume
rację ulic, uzupełniamy oświe 
tlenie uliczne, zagospodaro
wujemy nieużytki, sadząc 
drzewa i siejąc trawę, budu
jemy chodniki, porządkuje
my bulwary nadrzeczne.

— Czy starcza wam jeszcze 
czasu na kontrolę gastrono
mii. która także oceniana 
będzie przez telewizję z 
punktu widzenia przygotowa 
nia do sezonu turystycznego?

— Starcza, ale musr» po
wiedzieć, że nie jesteśmy z 
niej zbytnio zadowoleni. 
Wprawdzie nie zauważa się 
jakichś karygodnych zanied
bań sanitarnych (są to prze
ważnie lokale wyższych ka
tegorii), ale wiele pozosta
wia do życzenia zbyt ubogie 
i mało urozmaicone menu 
oraz kulturalna działalność 
d'a młodzieży. Za godziwą 
rozrywkę dla mlodvch nie 
można przecież uważać dan
cingów za 100 złotych od 
osoby.
. Mol rozmówcy zaczynają 

się niecierpliwić. Mają prze
cież swoje obowiązki, bo ta 
ńiedziela jest dla nich zwy
kłym dniem pracy. Pan Je
rzy Łebko wsiada na kajak 
i reguluje oćnływ wod; z 
akwenu. Noc długa, woda 
przybierze i zniszczy brzegi. 
Sekretarz natomiast wybie
ra się na popołudniowy ob
chód ośrodka. Przy okazji 
obliczy, ile trzeba jeszcze 
przywieźć żwiru.

Niedziela, wbrew założe
niom, i dla mnie okazała się 
pracowita.

Pierwzi amatorzy tpo iów wodnych na kajakowisku w Jonidle. 
Fot.: Gaja.

Żywiecczyzna stano
wi jeden z najdalej na 
południe wysuniętych 
regionów kraju. „Stoli

ca” tej ziemi, położona w cen 
trum Kotliny Żywieckiej, sta 
nowi doskonałą bazę wypa
dową w rejon Beskidu Wy
sokiego (grupy Pilska, Lipo
wskiej i Wielkiej Raczy). Be
skidu Śląskiego i Beskidu 
Małego.

Ziemia żywiecka ma boga
tą przeszłość. Pierwsza 
wzmianka o parafii żywiec
kiej pochodzi z roku 1308, a 
w roku 1327 mowa już jest o 
mieście (oppidum). W tym
że Witku źródła wymieniają 
również takia miejscowości 
tego regionu, jak: Cięcina, 
Gilowice, Lipowa, Łąkowica, 
Łodygowice, Radziechowy i 
Rychwałd. W wieku XVI po- 
wstają nowe osady i wioski, 
a mianowicie Bestwina, Cza- 
niec, Kobiernice. Porąbka. 
Pietrzykowice. Wieprz 1 Za- 
błocle (obecnie dzielnica Zyw 
ca).

W średniowieczu Żywiec
czyzna stanowiła część księ
stwa oświęcimskiego, we
spół z którym przeszła w r. 
1327 pod panowanie czeskie. 
Wykupił ją dla Polski Ka
zimierz Ji iellończyk. a od 
roku 1564 stanowiła izęść od
rębnego powiatu śląskiego, 
który utworzono z ziem włą
czonych do województw i kra 
kowskiego.
Odrębny powiat żywiecki 
powstał przed z górą wie
kiem, w okresie międzywojen 
nym powiększony został na
wet o Snchą {.kilka okolicz
nych wsi, które to tereny o- 
trzymały administracyjną sa
modzielność Już w Polsce Lu
dowej.

Ucisk pańszczyźniany, któ
ry w ubiegłych wiekach da- 
w t się dotkliwie wo znaki 
chłopom, powodował z Jednej

strony zbiegostwo, z drugiej 
zaś — walkę klasową, któ
rej przejawem było m.in. 
zbójnictwo. Kwitło ono szcze
gólnie w wiekach XVII i 
XVIII, kiedy to żyli i upra
wiali swe okrutne rzemio
sło tacy legandarnj dziś przy
wódcy chłopskiego ruchu 
zbrojnego, jak Martyn Por
ta«, któri go nazwisko zacho
wało do dziś życie w beskidz
kim folklorze, iak równie 
sławni Wojciech i Mateusz 
Klimczokowie, czy Jurek Fie
dor znany lepiej jako Proó- 
pak.

W tym samym mniej wię
cej okresie, bo w Wieku XVII 
żywieccy górale dali dowód 
swego patriotyzmu, biorąc 
aktywny udział w walce ze 
szwedzkim najeźdźcą. Bezpo
średnio potem chwycili znów 
za broń — tym razem w 
obronie swych własnych 
praw, prsed zachłonnością 
rodzimych gnębicieli. Bunt 
ten skończył się akcja pacy- 
fikacyjną. która podcięła do 
reszty podstaw” chłopskiej 
egzystencji.

Podobnie jak Cieszyn. Ży
wiec zbudowany został pier 
wotnie w pewnej odległości 
od dzisiejszego miasta. Przy
czyną przenosin stały się naj- 
piawdopod bn.ej częste powo 
dzie, które zmusiły miesz
kańców do osiedlania się na 
wyżej położonych terenach. 
Jednak już w wieku XIV po
wstał w obrębie obecnego 
miasta pierwszy kościółek. W 
tym samym wieku zbudowa
no również rynek, który słu
żył głównie dla urządzania 
targów i jarmarków.

Zvwiec słynął z rozwinię
tego rzemiosła, posiadał włas
ne sądownictwo, szkołę, łaź
nię i szpita], jak również 
grunta orne. W okresie rene
sansu powstało kilka znanych 
do dziś obiektów architekto
nicznych. w tym piękny za

mek oraz gotycki kościół pa- 
rafielny.

1 dniejący do niedawna po
wiat żywiecki zajmował po
wierzchnię 1.106 km kwadr. 
Administracyjnie — dzielił 
się na 16 gmin, w których 
mieszkało łącznie 146 tys. lu
dzi. W gospodaret uspołecznię 
nej zatrudnionych jest pra
wie 38 tys. osób, z czego ok. 
18 tys. to kobiety. Dwie trze
cie zatrudnionych pracują 
poza Żywiecczyzną, głównie 
w Bielsku-Białej.

Nie o*c  to jednak, że 
region ten nio posiada prze
mysłu. Istnieją tu m. in. ta
kie przedsiębiorstwa. jak 
Fabryka Maszyn, Fsbryka 
Srub, Fabryka Papieru, Fn- 
trzarnia i Fabryka MebU w 
ŻYWCU. Odlewnia Żeliwa 
w WĘGIERSKIEJ GORCE. 
Przetwórnia „Laa” i Spół
dzielnia „Góral” w RAJCZY. 
W całym kraju i wielu kra
jach —lata znany je»t ży
wiecki Browar, słynący z do
skonałej jakości piwa. Dziale 
poza tym przemyśl tereno
wy 1 spółdzielczość pracy, 
kontynuuje świetna tradycje 
rzemiosło.

Z symbolu zacofania, bie
doty i analfabetyzmu, któr: 
stanowiła Żywiecczyzna w 
okresie międzywojennym, re 
gion ten przekształcił się w 
okresie władzy ludowej w 
przemysłowo - rolniczy.

Rolnictwo, obejmuje ok. 
40 tys. ha użytków, uległo 
również grutownym przeo
brażeniom. Wieś żywiecka 
Została zelektryfikowana, po 

ważna część gruntów podda
na została melioracji, rozwi
nęła się mechanizacja. W 
powszechnym użyciu są dziś 
nawozy pomocnicze, chemie« 
na ochrona roślin. Dzięki 
tym środkom _ oraz pracowi
tości mieszkańców uzyskuje 
się tu, mimo rozdrobnieni 
gospodarstw, córa: wyższe 
plony zbóż, okopowych i in
nych roślin uprą-mych.

Z uwagi na znaczną ilość 
użytków zielonych, poważną 
rolę odgrywa w gospodarce 

rolnej hodowla, zwłaszcza 
bydła. Działa rilkan iście 
jiacówík lecznictwa wetery
naryjnego, więkf -. się skup 
ir'exa i żywca. W ostatnich 
latach poczyniono też postę
py w rozszerzaniu sadownic
twa i warzywnictwa.

Dowodem rosnącej samot
ności mieszkańców wsi. a 
zwłaszcza robotniko - chło
pów. może być fakt, że co 
roku buduje się tu ok. 1 ty
siąca budynków mieszkal
nych — coraz lepiej wyposa
żonych i niewiele przypomi
nających dawne, kryto gon
tem za../odv chłopskie.

W okresie powc 'ennym 
ogromnego postępu dokona
no w dziedzinie ochrony 
zdrowia. Działa szpital, kil
kanaście ośrodków zdrowia, 
liczne poradnie i przychodnie 
specjalistyczne. W Rajczy 
istnieje znane sanatorium, 
w Nlekulinle mniej może zna 
ne. ale dobrze funkcjonują
ce prewentorium.

Prawdziwie rewolucyjne 
zmiany stały się udziałem 
oświaty i szkolnictwa. Do

dyspozycji dzieci i młodzieży 
atol nieomal setka szkół pod 
stawowych, kilkanaście szkół 
średnich i zar-odowyc«, o- 
twarto placówki oświaty po
zaszkolnej i internaty. W 
okresie minionego XXX-le- 
cia zbudowano liczne domy 
kul* ’”, i świetlice, powsta
ły także dziesiątki bibliotek, 
rozwinął się amatorski ruch 
artystyczny. Zns.nc i cenione 
są zwłasiięm żywieckie ze
społy regionalne, któro pie
lęgnują bogaty miejscowy 
folklor.

Ustawicznie poprawiają się 
warunki życie. Żywiecczyz
na przestała straszyć fatal
nym stanem dróg do wszyst
kich gmin a nawet wiosek 
docierają autoo” PKS. W 
domach zarówno miejskich 
jak i wiejskich coraz czę
ściej spotyka się instalacje 
wodociągowe i kanalizacyjne, 
przybywa samoehodów oso
bowych, motocykli, jak rów
nież telewizorów, pralek i 
odkurzaczy.

Nie są natomiast w pełni 
wykorzystane możliwości 
wczasowo - turystyczne re
gionu. Bacą rekin acvjna jest 
słabo rozbudów: n„ ’T'i-nu- 
je bowiem tylko 6.123 ob
łych i 4.839 sezonowych 
miejsc noclegowych. Nie jest 
m. in. właściwie wykorzy
stany zbiornik wodny w Tre 
«nej, zwany Jeziorem Ży
wieckim. Wiele pozostało 
także do zrobienia w dzie
dzinie włuT. handlu, komu
nikacji. gospodarki komu
nalnej, a zwłaszcza w zakre
sie uregulowania stosunków 
wodnych.

Te i inne woblemy, umoż
liwiające dalszą aktywiza
cję pięknej Żywiecczyzny, 
rozwiązywać będą władze 
województwa bielskiego — 
przy czynnym udziale zna
nego z aktywnej postawy 
społeczeństwa. (R. D.)

Poznajmy się

ŻYWIECCZYZNA

Moja ostatnia

OBOZOWA ESKAPADA
BOLESŁAW MARCINEK

DO OBOTU KONCEN
TRACYJNEGO w Ore- 
nienburgu przywiezio
no mnie 7 kwietnia 
lG40 roku z więzienia w Cie

szynie. Było nas w trans
porcie więźniów politycznych 
przeszło sześćdziesięciu Cie- 
szyniaków, z czego tylko 
dwunastu przeżyło długolet
nią obozową gehennę. Mia
łem wówczas lat siedemna
ście i większość moicL to
warzyszy niedoli patrzyła na 
mnie ze współczuciem, przy
puszczając, że zbyt długo w 
warunkach obozowych nie 
przeżyję. Natura obdarzyła 
mnie jednak zdrowym orga- 
nizriem, który pozwolił mi 
przetrwać wszystkie trudno
ści.

Gestapo aresztowało mnie
nt. gran.cy jug< lov iafako- 
austriackiej pod Spielfeld, w 
małym przygranicznym mia
steczku na południe od Gra- 
t«u. Uciekałem wraz z kole
ga ojca, sicr: autem A. P 
Matusikiem, który tak jak 
ja chciał się przedostać do 
Francji i tam, w szeregach 
armii polskiej kontynuować 
walkę z Niemcami.

Wiedziałem, że muszę opu
ścić moje rodzinne miasto, 
aby uniknąć aresztowania 
przez gestapo. Moja rodzi
na była w Cieszy nie zbyt 
dobrze znana, bym móęł te
go umLcnać. Wiadomo było 
m. in., że porru gamy v/ysie- 
dlonym i pozbawionym mie
nia Żydom i Polakom oraz 
ze odmówiłem wraz z bra
tem wstąpienia do niemiec
kiego gii.ins-.jum.

Nasze przewidywania szyb
ko się sprawdziły. Ojciec, 
były powstaniec śląski i ide
owy socjalista, został aresz
towany niedługo po moim 
wyjeżdzie z Cieszyna i od
transportowany do jednego 
z obozów na Górnym Ślą
sku, a matkę i dwunastolet
niego brata gestapo wyrzuci
ło z mieszkania i przesiedli
ło do starej zdemolowanej 
stajni.

W uóozis otrzymałem nu
mer 18277 oraz „mordobicie”, 
po którym ogłuchłem na 
jedno ucho. Przyczyną tąjt 
„gorącego” przyjęcia było 
zakwalifikowanie mnie do 
„Splonageverdacht", uznanie 
za szpiega Alii ntów. Brutal
ność SS-manćw w Oranieu- 
borga była dla mnie przy
gnębiającą niespodzianką, po
mimo że przed przyjazdem 
do obotu siedział m w roz
maitych niemieckich więzie
niach i pcznałem na własnej 
skórze „cywilizowane” me
tody przesłuchiwania więź
niów przez gestapo.

Po oswojeńiu się z warun
kami obozowymi doszedłem 
do przekonania, że większość 
Niemców nłe posiada ani cy
wilnej odwagi, ani też naj
bardziej prymitywnego wy
robienia politycznego, że są 
to istoty bezmyślne, dla któ 
rych każdy mundur ze świe
cącymi guzikami oznacza 
najwyższy autorytet.

Postanowiłem wykorzystać 
te słabostki, aby ułatwić so
bie egzystencję w obozie. 
Czyniłem to w rozmaity 
sposób. Wyprodfki wałem 
wraz z kilku kolegami „ory
ginalne" zwolnienie, dzięki 
czemu przez kilka miesięcz
nie pracowałem. Przychodzi
li również znajomi, aby 
otrzymać kilka dni tego ro
dzaju zwolnienia. W ten spo- 
soo liczba niepracujących 
więźniów powiększyła się do 
tego stopnia, że komendan
tura zarządziła ..łapanki”. 
Ale podczas „łapanek” zbie
rałem wszj itkich niepracu
jących kolegów i formowa
łem ich w oddział roboczy. 
Maszerując przez plac ape
lowy, wyprowadzałem ich za 
bramę pomiędzy baraki 
SS-manów, gdzie zbieraliśmy 
papierki i odpadki. Wszyst
ko to odbywało się przy wtó
rze krzyku, zdejmowania 
czapek i przytupów. Ucho
dziło nam to bezkarnie bo 
przedstawiciele „Herren ol- 
ku" nie mogli sobie wyobra
zić, żeby Pciacy byli aż tak 
„bezczelni”.

O ucieczce z obozu myśla- 
łem stale. Marzyłem, aby 
dorównać ojcu, który w cza
sie kampanii wrześniowej 
zorganizował oddział żołnie
rzy i jako starszy sierżant 
di wodził nim aż do bitwy 
pod Temi szowetn a. potem 
dwukrotnie uciekał z nie
mieckiej niewoli. Wystara
łem się przy pomocy mojego 
serdecznego przyjaciela Ste
fana Debki o do>re cywilne 
ubranie i wysokie buty, ale 
cały ten ekwipunek znale
ziono podczas rewizji bara
ków w moim sienniku. W 
czasie przęsłu: hania powie
działem komendantowi, że 
rzeczy te ukradłem, aby je 
wymieni i poza obozem na 
żywność. Zostałem sk„<any 
na karę piętnastu batów. Nie 
mogłem siedzieć przez kilka 
dni, ale postanowiłem, że 
następnym razem będę bar
dziej ostrożny i sprytniej
szy.

Sposobność do przygotowa
nia nowego planu ucieczki 
nadarzyła się w kilka mie
sięcy potem, gdy przyjęto 
mnie do pracy jako kreśla

rka w SS Nachrichtenabtei
lung. Szví naszego biura kon
strukcyjno-budowlanego po
lecił mi wykonywać prie« 
kartograficzne. W biurze pra
cowało pięciu Polaków i 
siedmiu Norwegów, a pilno
wało nas czterech SS-ma
nów. Towarzystwo dobrane 
było dobrze, nie było między 
nami sprzeczek ani nieporo
zumień, a i SS-mam nie mo
gli specjalnie „dokazywać”, 
ze względu na znaczenie wy
konywanej przez nas pracy.

Sprzęt i materiały biuro
we trzymano pod klacze..1 w 
kasie ogniotrwałej. Ponie
waż stale potrzebowałem do 
pracy wojskowych map i in
nych materiałów kartogra
ficznych, szef biur obarczył 
mnie obowiązkiem wydawa
nia sprzętu i prowadzenia 
rozliczeń znajdujących się w 
kasie materiałów. Klucze od 
kasy znajdowały się pod 
opieka jednego z SS-manow; 
ja miałem do niej tylko 
ograniczony dostąp.

Raz w miesiącu idbywała 
się dokładna kontrola za
wartości kasy, w której asy
stowałem jako pomocnik do 
wykonywania cięższej robo
ty, której SS-manl zawsze 
unikali. Zauważyłem wów
czas, że znajdują się w ka
sie również pieczątki, rozka
zy wyjazdu dla SS-manów 
i kartki żywnościowe wyda
wane iołnier om w podrozj 
Pieczątki były duplikatami 
tych, których używało biuro 
główne w Berlinie. Do~ód- 
ca SS NachricF‘»in*bteilung,  
Hauptstelle Berlin był czło
wiekiem wygodnym i wypo
sażył naszego szefa we wszy
stkie potrzebne formularze i 
dokumenty, aby rac*  zczędzić 
sobie pracy i koresponden
cji. Nawet rozkazy wyjazdu 
t>yły ® #ńry podpi z tie i pod
stemplowane „in blanco".

Pod wpływem tego od
krycia postanowiłem uciec z 
obozu... w mundurze SS. 
Aby uzyskać stały i nieogra
niczony dostęp do kasy pan
cernej i potrzebnych mi do
kumentów, zastosowałem 
taktykę „uprzykrzania”, z 
równoczesnym zaskarbia
niem sobie zaufania naszych 
biurowych SS-manów. Przy 
pobieraniu map i poufnych 
mater’ .łów do prący w biu
rze Ułem się háFdžiej skru
pulatny niż najbardziej po
dejrzliwy SS-man, upierając 
się przy dokładnym przeli
czaniu, sprawdzaniu i po
twierdzaniu odbioru na]dr< i- 
bniejszych nawet przedmio
tów. SS-man, który byl od
powiedzialny za kasę, pienił 
się ze złości, ale nic nie 
mógł wskórać. bo moja 
skrupulatność wyraźnie 
przypadła do gustu szetowi.

Po miesiącu odgrywania 
tej komedii zaczęto mi pod 
rozmaitymi pretekstami od
dawać klucze od kasy. Mia
łem się jednak na baczno
ści, bo wiedziałem, że je
stem regularnie sprawdzany. 
Liczne kontrole przekonały 
jednak szefa, że kasa i doku
menty są naprawdę bezpie
czne, SS-mi zaś był zado
wolony, że pozbył się kło
potów.

Również inni SS-mani za
częli się mną wyręczać w 
wykonywaniu części swych 
obowiązków. Zlecili mi na 
przykład wyp,f ywanie roz
kazów wyjazdu i wydawanie 
kartek żywnościowych dla 
podróżujących SS-manów. 
Zaopatrzyłem się zatem w 
potrzebne do ucieczki doku
menty, nauczyłem się rów
nież podrabiać podpis na sze- 
go przełożonego w Berlinie.

Zapoznałem się nadto do
kładnie z reguł iminem i 
zwyczajami oddziałów SS. 
Po niemiecku mówiłem 
wprawdzie jak roiowity 
N.emiec, ale musiałem się 
zapoznać z terminologią 
wojskową, rangami i orga
nizacją SS. Nauczyłem się 
nawet na pamięć przysięgi 
wojskowej 1 rozkazodaw- 
stwa SS, które było trochę 
odmienne od obowiązującego 
w Wehrmachcie.

Byłem teraz o krok od 
zrealizowania ostatniej fazy 
planu ucieczki. Zdobycie 
munduru SS nie było zbyt 
trudne, gdyż nasze biuro 
mieściło się w sąsiedztwie 
SS-mańskich baraków i 
więźniowie mieli do nich 
dostęp choćby jako sprząta
cze. Trudniejsza była sprawa 
z czapką, bo mundur mógł 
leżeć jak ulany, a nakrycie 
głowy tego samego SS-mana 
mogło się okazać za duże 
lub za małe. Jako że nie 
mogłem sobie pozwolić na 
okradzenie więcej niż jedne
go osobnika, zamówiłem 
czapkę w obozowym war
sztacie krawieckim, niby dla 
znajomego SS-mana.

W trakcie ostatnich przy
gotowań nadeszła wiadomość 
o lądowaniu alianckich 
wojsk w Normandii i za
szedł wypadek, który przy
śpieszył ucieczkę. Do obozu
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-» najbardziej charaktery- 
> stycznymi utworami

V dla poety z Istebnej są
- " wiersze, w których 

dokonuje on nie tylko oży
wienia, lecz także upersoni- 
fikowania szczytów beskidz
kich. Obdarzone cechami 
charakteru typowymi dla 
człowieka, prowadzą owe 
szczyty dialogi, a nawet 
sprzeczają się, wytykając so
bie wzajemnie wady i uchy
bienia. Oto przykład:

GRONIE POWIADAŁY
„Nale cóż ta Oćhodzito 
Wdycki siedzi we mgle

skryto?
Cosi ją jednako mierzi 
Bo sklupionóm głowym '

dyrżi”.

Wdy ciut ki poczuwa 
Magórka z Baranióm, 
Pram wywoływały na nióm:

^Ze zbójnikamii dzlerżała 
Sto roköw ich ukrpwała 
Na skarbach siedzisz,

brzidoku, 
f/i ci sie han cmii 5*

z boku".

Staro GaAczorka
z Tyniokym 

Hónym spoziyrały bokym. 
Po cichu padały: „Prawda, 
Dyó my to widziały."

Kubalónka nie zdzierżała 
I chuteczki noc wetkała: 
^Jó wszecka sietrziła, 
Ale nie zdradziła."
Zai Młodo Góra z Girowóm 
Smutnie pokiwały głowóm:

„Hej, Bote, Bożiczku miły, 
Nieraz my se pogwarziły: 
Dziika wszeccy nas

rychtujóm
Gronie sie z nas 

potzkrapkujóm,

2« my po polsku zabyły 
Nie umiymy polski} rzeczi> 
Ej, taki to, moje dzieci...” 
Sliwkula zai hónorowo 
Całóm Jaworzynkym chowa. 
Na kąski jóm poszczikali.
Wzeckim gazdóm działy dali 
Dziika hura do sałasza. 
Bo tam Jest wysada nasza. 
W postrzodku tyn siwy 

kůň —
Dyó to przeca Złoty Gróń. 
Pado: ,,J6 tam zbójników 

nie chowoł. 
Nie bedym też oawarzowoi. 
Jo poczuwóm gajdów grani. 
Z jednej izby tam przez 

szpary 
Biere mie na tańcowani, 
Ale cóż, dy jech uż stary..."

Jeszcze potym na ostatku 
Odezwał sie grań

z Trzicatku: 
„Hej, kany sie podział tyn 

czas, 
Dy tu jyny szumioł las..." 

Interesujące są również u- 
twory 'poświęcone tematyce 
biograficzne - obyczajowej. 
Rodzą sic one z chęci utrwa
lenia realiów epoki, która 
już bezpowrotnie minęła. Z 
tego kręgu na uwagę zasłu
gują wiersze mówiące o pa- 
rterstwiŁ, epoce, która góra
lom zawsze kojarzyć się bę
dzie z wolnością i dostat
kiem. Zapoznają nas one z 
organizacją gospodarki sa- 
łaszniczej, a także z rozryw
kami i uciechami dnia co
dziennego pasterzy.

Dorobek poetycki Jana 
Probosze to niezwykły splot 
ludowej wyobraźni, filozofii 
i szczerego, samorodnego ta
lentu, którego siła zmierza 
do rozwijania szlachetnych 
uczuć, miłości do rodzinnej 
ziemi, tradycji i przyrody.

Abiturienci na start

Co datel po maturze?
NA TO PYTANIE znaj- 

dziemy odpowiedź w 
spec^lnym informato
rze o szkołach zawodo
wych i policealnych 

studiach zawodowych, jaki 
jest udostępniony do wglądu 
w każdej szkole typu lice
alnego.

Ponieważ informatory te 
są rarytasem, a niejeden ab
solwent czy jego rodzina za
dręcza się wyżej postawio
nym pytaniem, pragniemy 
udzielić naszym Czytelni
kom pewnych ogólnikowych 
informacji w tym zakresie.

Większość absolwentów li
ceów ogólnokształcących 
kształci się. jak wiadomo, w 
szkołach wyższych. Ci. któ
rzy ~>odejmujŁ pracę, mogą 
uzyskać po ukończeniu od
powiednich kursów wew
nątrzzakładowych tytnł kwa 
lifikacyjny. Mois też być 
kierowani przez zakład do 
policealnych studiów zawo
dowych. (wieczorowych lub 
zaocznych! o kierunku od
powiadającym charak jc ro i 
ich pracy zawodowej. Na 
studiach zaocznych istnieje 
także możliwość kształcenia 
się kobiet okre >wo niepra
cujących zawodowo.

W niektórych specjalnoś
ciach prowadzone są- police
alne studia zawodowe dzien
ne. Szczególnie w tych spe
cjalnościach, w których przy 
gotowanie musi nastąpić 
przed podjęciem pracy i w 
których nomenklaturze prze
widuje się kształcenie wy

łącznie na podbudowie lice
um ogólnokształcącego.

O przyjęcie do PSZ mogą 
się ubiegać absolwenci po
siadający świadt two dojrza
łości lub świać -ctwo ukoń
czenia szkoły. W niektórych 
szkołach (w przypadku kie
dy liczba kandydatów zna
cznie przekracza liczbę 
miejsc), stosuje się dodatko
wą selekcję. Niektóre szko
ły stosują także dodatkowe 
kryteria przyjęć. (Np. w za
kresie protetyki dentystycz
nej — sprawdzian z modelo
wania, w zakresie terapii za
jęciowej — badanie spraw
ności manualnych, w stu
diach prowadzonych przez 
CRS jest wymagane skie
rowanie przez gminną spół
dzielnię).

Kandydaci do policealnych 
studiów zawodowych skła
dają podania bezpośrednio w 
wybranej szkole. Ze wzglę
du na krótszy cykl kształ
cenia (1 do 2 lat), umożli
wiający szybkie reagowanie 
szkół tego typu na zmien
ne potrzeby kadrowe, co z 
kolei powoduje nieraz wpro
wadzenie .«ważnie szych 
zmian, radzimy nawiązać 
kontakt z wybraną szkołą 
przed złożeniem podania.

Przy szkołach istnieją czę
sto internaty. O przyjęcie do 
internatu mogą się ubiegać 
uczniowie zamiejscowi. W 
dużych miastach są także 
prowadzone bursy między
szkolne. Wyżywienie w in
ternacie i bursach jest od

płatne, zaś koszty związane 
z zakwaterowaniem pokry
wane są z budżetu państwa. 
W niektórych przypadkach 
istnieje możliwość otrzyma
nia stypendium.

Słuchacze otrzymują pou- 
kończeniu PSZ z wynikiem 
pozytywnym dyplom ukoń
czenia policealnego studium 
zawodowego, który jest do
kumentem stwierdzającym 
posiadanie kwalifikacji za
wodowych w wyuczonym za 
wodzie, a jeśli to przewidu
je nomenklatura zawodów i 
specjalności szkolnictwa za
wodowego. tytuł technika.

Zawody i specjalności zo
stały podzielone na kilka
naście grup, skupiających w 
sobie techniki podobne do 
siebie i przynależne do tej 
samej dziedziny gospodarki. 
W ramach każdej grupy za
wodowej występuje kilka
naście. czasem kilkadziesiąt 
zawodów 1 specjalności.

Policealne studia zawodo
we (PSZ) kształcą w zakre
sie specjalności wchodzących 
w skłja grupy: medycznej, 
ekonomicznej, mechanicznej, 
elektrycznej, elektronicznej, 
energetycznej, budowlanej, 
górniczej, rolniczej, geode
zyjnej, geologicznej, gastro
nomicznej, turystycznej itd. 
A więc jest w czym wy
bierać.

Szkolnictwo zawodowe róż 
nych stopni spełnia ogromną 
rolę w naszej gospodarce 
narodowej. Trudno więc zro
zumieć niedostatek informa
cji o nim. Trudno też zro
zumieć. dlaczego brak 
irrormatorów również w 
szkołach podstawowych. Nie 
możem” przecież wymagać 
— mimo pewnych lokalnych 
aktualnie nawet bardzo uza
sadnionych potrzeb rynku 
pracy — aby każdy miał ta
kie same zainteresowania i 
predyspozycje fizyczne.

• W POLSKIM GIMNA
ZJUM w Czeskim Cieszynie 1 
Jego filii w Orłowej zdobyło 
w roku bieżącym świadectwa 
dojrzałości 11S uczniów. Część 
z nich będzie studiować w 
uczelniach wyższych PRL.

<g)
• TEATR LALEK „BAJKA  

wyjechał z gościnnym wystę
pem do Budzlszyna w NRD. 
zaprezentuje on spot cznoścl 
Serbołużyczan przedstawienie 
Sławy Januszewskiej „Tygrys 
Pietrek” w reż. Bronisława Li
berdy.

*

• MINISTER KULTURY Mi
lan Kłusak nadał tytuły hono
rowe „zasłużony Pracownik

Kultury” dwom działaczom 
polonijnym, szczególnie zasłu
żonym na polu kultury mu
zycznej i śpiewaczej: Pawłowi 
Kalecie — kierownikowi Kwar 
tetu Smyczkowego 1 Karolowi 
Wronce — dyrygentowi chóru 
„Hutnik”. Obaj zatrudnieni są

w Domu Kultury huty trzy- 
niecklej. (x)

• Z OKAZJI 30-LECIA WY
ZWOLENIA CZECHOSŁOWA
CJI odbyły się w Czeskim Cie
szyn: „Zawody śpiewacze
Chórów PZKO”. Uczestniczyło 
w nich około 700 śpiewaków 
od Bogumlna po Mosty k. Ja
błonkowa. Jul y pod przewod
nictwem doc. Józefa Świdra 
uznało za najlepsze: chóry 
żeńskie z Mostów k. Jabłonko
wa i Nawsla. chóry męskie z 
Czeskiego Cieszyna 1 Orłowej, 
a w kategorii zespołów mie
szanych: chór z Lutyni 1 Cze
skiego Cieszyna. Na zakończe
nie Imprezy odbył t.ę koncert 
laureatów. (x)

ZAPISKI
KULTURALNE

• NA XXII PRZEGLĄDZIE
Zespołów Artystycznych zes
poły szkolne regionu cieszyń
skiego uzyskały bardzo wysoką 
ocenę. Wyróżnienie I jtonnla 
otrzymały: orkiestra dęta Zes
połu Szkół Budowlanych w 
Cieszynie (kler, mgr Stanisław 
Drozdowlcz), zespół taneczny 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej nr 
1 w Cieszynie (kler. Edward 
Ubda), zespół akrobatyczny 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej w 
Ustroniu (kler. Wanda Węgla
rzy), międzyszkolna kapela 
Gminy Istebna (kier, mgr Jó
zef Broda), zespół pieśni 1 tań
ca Szkoły Podstawowej nr 1 
w Koniakowie (kier. Maria i 
Józef Chmlelowie), zespół pieś
ni i tańca Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Brennej-Bukowej (kler. 
Elżbieta Boner). Poza tym wy
różnieniami II 1 III stopnia na
grodzono 1S Innych zespołów 
kierowanych przez mgr Artura 
Bienla, mgr Ewę Plskorczyk, 
Leszka Pollaka, Ludmiłę Krop, 
mgr Jana Motykę. Mariana 
Żyłę, Marlę Niemczyk. Leoka
dię Chraśclnę. Krystynę Szla- 
ucr, Helenę Musloł. mgr 
Józefa Brodę. Aldonę Cebulę, 
Henryka Staniek i Karola Ma
linę. (gaj)

• ZARZĄP GŁÓWNY Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
przyznał red. Władysławowi 
Osżeldzle nagrodę pieniężną za 
działalność na polu populary
zacji kultury i oświaty, po
dejmowaną w ramach cieszyń
skiego Klubu Propozycji.

(JO)

• STARANIEM TOWARZY
STWA CHOPINOWSKIEGO W 
Katowicach odbył się udany 
koncert autorski pedagoga Fi
lii US, doc. Ryszarda Gabrysia. 
Obok utworów dawniejszych 
R. Gabryś przedstawił kame
ralną muzykę awangardową. 
Jako wykonawcy wystąpili 
wykładowcy 1 studenci PWSM. 
Kompozytor czytał również 
własne teksty poetyckie. Tłem 
dla poezji były grafiki doc. 
Gabrysia, opat te na znakach 
muzycznych, a Interpretowane 
przez znanego katowickiego 
pianistę, Ernesta Małka. (b)

• RE. ITAL FORTEPIANO
WY Janusza Sellgmana, 
starszego ' rsj stenta w Zakła
dzie Wychowania Muzycznego 
Filii US, okazał się autentycz
nym wydarzeniem w życiu 
kulturalnym miasta. Wykona
nie trudnego 1 ambitnego pro
gramu zawierającego dzieła 
Bacha, Chopina. Musorgsklego 
i Szymanowskiego świadczyło 
o wirtuozowskich predyspozy
cjach pianisty. Po studiach w 
warszawskiej PWSM S'eligman 
doskonalił swoje umiejętności 
w Królewskiej Akademii Mu
zycznej w Londynie 1 był sty
pendystą Fundacji Kościusz
kowskiej. (r)

UWAŻNE STUDIOWA
NIE dawnych kodek
sów karnych poucza 
nas, iż ówczesne meto
dy prowadzenia śledztwa 

oraz same kary były niezwy
kle okrutne.

Wachlarz tortur był bardzo 
szeroki. Klątwa kościelna, 
stosowana celem przełamania 
oporu możnowładztwa, za
mykanie ludzi w kunie pod 
pręgierzem, pławienie w że
laznej klatce, łamanie kołem 
lub przewlekanie przez koło, 
palenie na stosie, obcinanie 
nóg, rąk, oślepianie, wyry
wanie języka i paznokci, 
miażdżenie aóg i palców — 
wszystko to służyło sprawie
dliwości. Szczególnie niebez
piecznych dla ówczesnych u- 
strojów wrogów wbijano na 
pal, wieszano na haku lub 
wyjmowano z nich żywcem 
wnętrzności.

W Cieszynie, stanowiącym 
od 1280 roku stolicę odręb
nego księstwa, sądownictwo 
sprawował dziedziczny wójt, 
a następnie, po wykupieniu 
wójtostwa przez Piastów, 
każdorazowy książę cieszyń
ski. Wyroki wydawano na 
podstawie tzw. prawa wro
cławskiego.

Sądownictwu miejskiemu 
podlegali mieszczanie oraz 
szlachta i chłopi w wypad
ku, gdy przestępstwa doko
nali na terenie samego Cie
szyna.

W roku 1539 miasto otrzy
mało prawo użerania czer
wonej pieczęci sądowej, upo
ważniającej sąd miejski do 
wzywania rycerstwa i ducho
wieństwa na rozprawy.

Rozprawy sądowe odbywa
ły się w trzech punktach 
Cieszyna. Pierwszy -»najdo- 
wał się niedaleko bramy 
wjazdowej do zamku. Tam, 
na kamiennej ławie otoczo
nej lipami, jes: cze w roku 
1611 zasiadał książę Adam 
Wacław, skazując na śmierć 
przez ścięcie trzech Wała
chów, oskarżonych o zamor
dowanie kupców żywieckich.

Wiadomość ta wskazuje na 
żywą w XVII wieku trady
cję słowiańską, znaną już w 
czasach Bolesława Śmiałego, 
który, siedząc na podobnej 
kamiennej ławie, osobiście 
kierował rozprawą przeciw
ko biskupowi Stanisławowi 
ze Szczepanowa.

Drugim miejscem rozpraw 
był budynek tzw. sądu ziem
skiego, położony przy dzisiej
szej ulicy Sejmowej. Roz
strzygano w nim spory to
czone przez szlachtę, a do
tyczące przeważnie prawa 
spadkowego lub osobistej 
obrazy.

Sady natomiast nad po
spólstwem, wędrownym lu
dem i Cyganami odbywały 
się w budynku więziennym.

W Cieszynie było kilka 
więzień. Jedno, przeznaczo
ne dla szlachty, znajdowało 
się w ratuszu. Inne, w któ
rym zamykano mk-czan, 
mieściło się pierwotnie w 
piwnicy przy ulicy Szerszni- 
ka, a od XVI wieku w tzw.

katowni położonej przy ulicy 
Kątowej (obecnie Kiedr nia). 
Do roku 1965 znajdował się 
tam parterowy domek, zwią
zany gendi z katem cie
szyńskim. . .

Wyroki sądowe Wykony
wano w różnych miejscach. 
Najstarszym był pręgierz w 
rynku, istniejący jeszcze w 
XVIII wieku (ścinano tam 
głowy, wystawiano nierząd
nice na publiczne pośmiewi
sko, a na początku XVIII 
wieku palono zabronione 
książki.

Szubienica wraz z dwukon- 
dy (nacyjnym budynkiem 
znajdowała się na południo
wym wschodzie, poza můra
mi miast>. W budynku tym 
męczono skazanych, zgodnie 

przyznać nie chciał i stry
czki się na nim ‘argały, aż 
opatrzywszy go charakterni- 
kiem, nad łopatką lewą w 
ciele zaprawiony i . .zaginię
ty znak jemu znaleźli. Po 
czym przyznał się. Na placu 
tedy ścinając go, jeden klę
czącemu za włosy trzymał 
głowę, a drugi ściął. W tym 
ciało na ziemię upadlo, a on 
głowy nie puszczając na zie
mię dotrzymał i w ręce gło
wę za włosi/ trzymając, oko
ło stojącym prezentował. Ale 
za ten figiel złotych 60 od 
głowy wziął, co by oświę
cimski kat złotych 10 kon- 
tentowałby się.

Jakich przestępstw najczę
ściej dokonywano na Śląsku 
Cieszyńskim? Na pierwszym 
miejscu należy wymienić 
rozbój, grabież i morderstwa 

Jak cieszyński kat 

sprawował swe rzemiosło
WITOLD IW ANEK

złotnika Joachima i mince- 
rza Jana. Złotnika wyprowa
dzono poza obręb murów 
miejskich i kazano mu uklę- 
k.‘ć. Kat zawiązał mu oczy, 
następnie' odciął nieszczęśni
kowi prawą rękę, a potem 
głowę. Po dwóch godzinach 
wyprowadzono pod szubieni
cę minemistrza, który, jak 
Wykazało dochodzenie, był 
wyuczonym piekarzem. Po
stawiono go na stos drewna 
i żywcem spalono.
• 17 marca 1611 roku ścię

to w katowni trzech Wała
chów, oskarżonych o zamor
dowanie kupców w pobliżu 
Cierlicka. Zrabowane mienie 
wraz z końmi i wozami po 
dokonaniu morderstwa rabu
sie przywieźli do Cieszyna I 
sprzedali jakiemuś Chorwa
towi, będącemu w służbie u 
księcia cieszyńskiego. Chor
wat, który władał języ
kiem niemieckim, węgier
skim, polskim, morawskim, 
czeskim, chorwackim, wło
skim i francuskim oskarżo
ny został o paserstwo i o 
ukrywanie morderców, za co 
został 18 marca ścięb na 
rynku pod pręgierzem. Gło
wę jego kat umieścił na mu
rze miejskim,
• W roku 1605 skazano Ja

kuba Huba, aby był koto 
słupc wodzony, a wytoczone 
jelita z niego bj/łj). Co się 
tak stało, po tym był icięty.

z przepisami sądowymi. Le
genda mówi, że zginął tam 
również syn burmistrza, 
twórcy tej katowni. Pod ko
niec XVIII wieku materiał 
budowlany z tejże budowli 
wykorzystano do wystawie
nia murów teatru miejskie
go (do niedawna kina przy 
ulicy Ratuszowej).

Trzecim miejscem, gdzie 
traconi więźniów, było 
wzgórze Małego Jaworowe
go.

Ins tvtucj« kata datuje się w 
Cieszy.de od XIII wieku i 
przetrwała do początku wie
ku XIX. Opierają« się na za
piskach w księgach' parafial
nych, należy przypuszczać, że 
zawód kata przechodził dzie
dziczni? z ojca na syna i mi
mo iż ovł «przez ogół społe
czeństwa pogardzany, miasto 
nie mogło się bez niego 
obejść.

Kat otrzymywał • wysoką 
pensję, przewyższającą nie
kiedy wynagrodzenie burmi
strza (opłacały go wspólni 
Cieszyn, Frysztat. Frýdek, 
Skoczów. Strumień, Bielsko! 

abłonków) i poza granicami 
księstwa uznawany był za 
drogiego.

A oto obrazek z katow
skiego żywota:

W roku 1688 Wojciech Mi
czek ze Słownłcy, oskarżony 
■w Żywcu za rozbój był ściąt 
i ówiartowany, na którego 
czterze kacia z Cieszyna 
przybyli,, a ten, będąc na 
torturach, do niczego się 

na szlakach kupieckich. Na 
drugim znajduje się tzw. 
„rzucanie uroku", czyli cza
ry.

Istnienie w Cieszynie przez 
ponad 350 lat mennicy po
wodowało również procesy 
związane z fałszowaniem 
pieniądza. Często były także 
skargi o kradzieże i tzw. 
wagabundztwo,

W roku 1726 ogłoszono roz
porządzenie, na mocy które
go Cyganie pozbawieni zosta 
li wszelkiej opieki prawa. 
Uciekających Cyganów wol
no było odtąd każdemu 
strzelać. Schwytanych męż
czyzn karano śmiercią. Wo
bec chłopców do lat 18 i ko- 
bie’ stosowano „tylko” ob
cięcie ucha, chłostę rózgami 
i przymusowe opuszczenie 
kraju.

Innym rodzajem przestęp
stwa był przemyt tytoniu 1 
soli. Tytoń, podobnie jak 
dziś, stanowił artykuł mono
polowy. Jedną z kobiet tru
dniących się przemytem ska
zano w Cieszynie na dwa 
tygodnie robót publicznych, 
i to w kajdanach.

A oto kilka przykładów 
wyroków wykonywanych w 
Cieszynia i okolicy przez 
miejscowego kata:
• 31 maja 1611 roku z po

wodu fałszowania polskich 
groszy skazano na śmierć 

• W roku 1624 pan Miko
łaj Komorowski miał był 
Krzysztofa Rychalskiego, 
starszego swego sługę, wiel
kiego tyrana, którego on 
zawsze luchał, dla których 
tyraństw i rozbicia kupców 
iląskich i inszych od niego 
nieznośnych krzywd, pojęty 
był zdradliwie w Cieszynie 
na jarmarku i do miasta 
Karniewa orzywieilnny, 
gdzie za swoje tyraństwa i 
ró. r e złości na koniu mie
dzianym, rozpalonym, wożo
ny i tak stracony jest.
• W roku 1401 pewien 

szlachcic zabił młodszego sy
na księcia cieszyńskiego, 
Przemysława. Książę kazał 
mordercę odszuka^ zawieźć 
do Cieszyna i tu wsadzić na 
uprzednio rozpalonego, że
laznego konia. Skazaniec ob
jechał w ten sposób wszyst
kie ulice miasta, a kaci .zać
pali dodatkowo jego ciało 
kleszczami.
• W roku 1696 dziewięciu 

zbójnikom poobcinano ręce, 
które następnie przybito do 
deski, a samych zbójników 
żywcem ćwiartowano.
• Jurysdykcja na równi 

z ludźmi sądziła i zwierzęta, 
czego przykładem jest akt 
sądowy z roku 1691, w któ
rym czytamy, że pewnego 
pachołka oskarżono o porub- 
stwo z klaczą. Sąd skazał 
zarówno pachołka, jak i 
klacz na spalenia.

Moja ostatnia

OBOZOWA ESKAPADA
(DOKOŃCZENIE FU ITR. 3)

przyjechała mianowicie nie
spodziewanie komisja Sicher- 
heitsdienstu i zaczęła spraw
dzać nadużycia SS-manów, 
którzy rozkr idal odebrane 
Íiomordowanym Żydom i Po- 
akom kosztowności. Nasz 

szef oraz dwóch innych pra
cujących w naszym- biurze 
SS-manów zamieszani byli 
w tę aferę, jak również i w 
machlojki związane z niele
galną sprzedażą żywności.

Jednym z tych SS-manów 
był Ottmar Sclirack. Znałem 
go dobrze, bo kupował od 
jednego z kolegów wyroby 
ze złota. Liczył lat dziewię
tnaście i był mocno prjejęty 
przykrą sytuacją, w którą 
się wpakował. Zdawał sobie 
prawdopodobnie sprawę, że 
czeka go więzienie, a potem 
karny batalion na rosyjskim 
froncie. Ponieważ wiedzia
łem o jego nielegalnych 
transakcjach, mogłem z nim 
rozmawiać otwarcie, bez 
obawy, że mnie zdradzi lub 
wyda.

Zapewniłem go, że mu mo
gą pouue, jeżeli mi pomoże 
w ucieczce, którą już przy
gotowałem. Zaproponowa
łem, aby zdezerterował, po
jechał ze mną do Francji i 
przeszedł w moim towarzy
stwie do oddziałów angiel
skich lub amerykańskich.

Schrack zdawał sobie spra
wę, że Niemcy przegrają 
wojnę, więc go poinformo
wałem, czego SS-mani mogą 
się spodziewać w obozie po 
zakończeniu wojny.

— Traktowałeś nas zawsze 
dobrze — mówiłem — ale 
jak będziemy się z wami 
rozprawiać, nikt cię o to nie 
będzie pytał.

Nie musiałem go długo 
przekonywać, bo sam wie
dział, że więźniowie zlikwi
dują wszystkich bez wyjąt
ku SS-manów. Zastanawiał 
się nad moją propozycją 
przez dwa dni i gdy tylko 
zabrali szefa na pierwsze 
przesłuchanie, szybko zade
cydował, że ucieczka stano
wi dla niego jedyne wyjście.

Miałem zatem wspólnika i 
byłem przekonany, że przy 
zachowaniu niezbędnych 
środków ostrożności ucie
czka powinr się udać.

WSZYSTKO było goto
we do ucieczki. Mój 
wspólnik wystarał się 
dla mnie o mundur 
i pełny ekwipunek wojsko

wy, z hełmem i pistoletem 
włącznie. Ja ukradłem na
tomiast legitymację wojsko
wą i powypisywałem 
wszystkie potrzebne do po
dróży dokumenty. Mieliśmy 
rozkazy wyjazdu do Hitler 
Jugend Division, która wal
czyła pod Caen we Francji.

Nazywałem się teraz Wolf
gang Grambow i byłem 
starszym strzelcem Waf.en 
SS. Wolfgang Grambow był 
tego samego wzrostu co ja, 
miał blond włosy i niebie
skie . oczy, dlatego właśnie 
jemu ukradłem legitymację 
Nie był jednak podobny do 
mnie pod żadnym innym 
względem, dlatego musiałem 
usunąć jego fotografię, 
wkleić moją własną w mun
durze SS i dorobić oryginal
ny stempel SS Totenkopf- 
-Standarte.

Fotografię aalatwiłem 13 
lipca. Pojechałem wówczas 
ze Schrackiem do Berlina 
pod pretekstem zaopatrzenia 
materiałowego w głównym 
biurze Nachrichtenabteilung. 
Jako więzień niosłem roz
maite pakunki, a uzbrojony 
po zęby Schrack niby mnie 
pilnował.

Pa załatwieniu spraw biu
rowych udaliśmy się do zna
jomego -kochanki Schracka, 
który pozwolił nam się w 
swoim mieszkaniu przebrać. 
Już w mundurze SS posze
dłem do fotografa. Na wy
padek apotkania z żandarme
rią wojskową miałem przy
gotowane ■ zaświadczenie, 
stwierdzające, że zgubiłem 
książeczkę wojskowa i prze
bywam służbowo przez 48 go
dzin w Berlinie. Po godzinie 
zdjęcie było gotowe.

W więziennym pasiaku po
wróciłem ze Schrackiem do 
Or fiienburga. Schrack za
meldował, że nie mogliśmy 
otrzymać zamówionych mate
riałów biurowych, po które 
mamy się zgłosić następnego 
dnia przed południem. Dodał 
również, że -powrócił do 
obozu, bo nie miał dla mnie 
pozwolenia na przebywanie 
poza obozem po godzinach 
pracy. Uzyskał z komendan
tury ■ owo pozwolenie na 
dzień następny, co dawało 
nam 24 godziny, w czasie 
których nikt nas nie będzie 
poszukiwał.

Wszystko to było ukartó- 
wane z góry, do obozu zaś 
powróciliśmy dlatego, bo 
musiałem wkleić do legity
macji nc wa fotografie i po- 
dorabiać stemple, co nie by
ło sprawą prosui. Józef Pi- 

kuła zrobił mi także meta
lowy medalik z numerem 
ewident jnym. jaki nosił 
każdy SS-man. Kolega ten 
był wta jemnlczony w plj 1 
ucieczki i pomógł mi zała
twić pew„e sprawy. Równićż 
inni koledzy wiedzieli, że 
uciekam następnego dnia z 
obozu, ale nie znali trasy 
ucieczki.

Następnego dnia wyl«. . * 
liśmy ze Schrackiem ponow
nie do Berlina J udaliśmy się 
do mieszkania, w którym 
byliśi..v już oopr » dniego 
dnia. Ťam się pf-ebrałc n w 
mundur SS, spaliłem wię
zienne pasiaki i wszystkie in
ne prywatne drobnostki. Za
raz potem udaliśm- się na 
stację kolejowa- Pociąg od
chodził z Schlerischi Bahn
hof o 11 rano.

Spodziewaliśmy się doje
chać do Metli następnego 
rana. Dzień 14 lipca przy
padał na piątek obliczyliśmy 
więt, ':e jeżeli wszystko pój- 
d de gładko, w Paryżu po
winniśmy być w medzielę.

Liczyliśmy na to. że ze 
względu właśnie na niedzielę 
i rozjazdy Ss~manów m 
d w 'dniowe przepus tki nie 
zaczną nas poszukivrac poza 
Berlinem wcz< Sniej niż w 
poniedziałek. Ale wówczas 
będziemy już w Rouen, 
znacznie bezpieczniejsi niż 
w Metzu czy Paryżu.

Pr ed przyjazdem pociągu 
przeżyłem pierwsza kontrolę 
dokumentów. Zupełnie nie
spodziewanie zatrzymał 
nas patrol żandarmerii skła
dający się z trzech ludzi, 
który zażądał przedstawienia 
książeczek wojskowych i roz
kazów wyjazdu. Przeglą
dnąwszy dokumenty, żan
darmi pożegnali nas bardzo 
uprzejmie, życząc nam po
wodzenia na froncie we 
Francji. W pociągu kontrolo
wano nas jeszcze trzy krotnie, 
ale zawsze kończyło się na 
„Heil Hitler”. Schrack 
stwierdził z ulga, że zacho
wuję się i wyglądam jak ty
powy SS-mann. Dwuzna
czny był to komplement...

Do Metzu dojechaliśmy bez 
większych przygód o drugie:" 
nad ranem. Wprost ze stacji 
poszliśmy się przespać do ho
telu. który był zarezerwo
wany specjalnie dla żołnie
rzy. Następnego dnia tj. w 
.'•obotę ra.ip wyjechaliśmy do 
Paryża. Cała niedziele spę
dziliśmy na zwiedzaniu mia
sta. bo pociąg do Rouen, ze 
względu na ciągłe ataki bry- 
f v " ko-amerykańśkiegó lot
nictwa nie odchodził teraz 
nigdy przed wieczorem.

Już w drodze do Rouen 
przeżyliśmy kilka gorących 
chwil, gdy nas zawiadomio
no, że francuscy partyzanci 
wysadzili w powietrze po
ciąg. który jechał tuż przed 
nami. Dotarliśmy jednak do 
celu podróży szczęśliwie, ty
le że z kilkugodzinnym opó
źnieniem.

Rouen było zniszczone
wskutek bombardowań 
alianckiego lotnictwa. Ulica 
roiły się od wojska i poja
zdów. ale nie było widać
ludności cywilnej. która
prawdopodobnie kryła się po 
piwnicach. Zameldowaliśmy 
się w jednostce transporto
wej i wyposażeniowej, gdzie 
pobraliśmy żywność i dodat- 

‘kowe wyposaż nie. Skiero
wano nas do acwóacy ko
lumny samochodów, który 
podwiózł mas do Elb if. Sta
cjonował tam batalion Wehr
machtu. zameldowaliśmy się 
więc u dowódcy, prosząc by 
pomógł nam dotrzeć do na
szej jednostki SS pod Caen. 
Poinformował nas, że wysy
ła akurat transport amunicji 
i benzyny do Argentan, do 
którego to transportu może
my dołączyć. Wyruszyliśmy 
wieczorem, bo w dziea alian
ckie lotnictwo niszczyło 
wszystko, co się pokazało u*  
szosach Normandii.

Mieliśmy zatem ze Schrac
kiem prawi« cały dzień wy
poczynku. Zjedliśmy dobry 
obiad w lokalnym „bistro . 
po czym dołączyliśmy do grU 
py żołnierzy, którzy grali w 
kartv i popijali wino na bi
waku koło cmentarza. Posta
nowiliśmy zasięgnąć język?« 
co się zresztą okazało d ise 
łatwe, bo byliśmy blisko 
frontu i żołnierze wcale 
nie krępowali.

Dowiedzieliśmy się, że w 
Argentan nie ma oddziałów 
SS i że SS Panzerdivision 
stacjonuje w okolicy Falaise- 
Oddz.ały dywizji SS. do któ
rej mieliśmy skierowanie« 
znajdowały się na wschód od 
Caen i były podobno w trak
cie wycofywania się na ty
ły. Postanowiliśmy ze‘?m. ie 
po przyjeździe do Argentan 
poma-^eruiem y na nółnoc, 
omijając F laise, by trzymaC 
się w pobliżu oddziałów 
Wehrmachtu, a z dalek' 
omiiać oddziały SS.

Dnia 18 lipca dolezuallénj'' 
nad ranem do małej wioski 
_________________________ —
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Blelsko.

klasa międzypowiatowa 
zwycięstwami zakończyli na- 

» reprezentanci występy w 
Klasie Międzypowiatowej. KS 
Cieszyn wygrał W Tychach z 
rezerwą tamtejszego GKS 3:1 
(2:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Wyszański i Tomala 
J rzutu wolnego. W spotkaniu 
tym cieszyniacy byli zespołem 
lepszym i wygrali zasłużenie.

Drugi nasz przedstawiciel w 
gronie ligowców — Cukrownik 
Chybie wywiózł dwa punkty z 
Czechowic wy grywając z Wal
cownią l;o (0:0). złotą bramkę 
strzelił Stach.

Tak więc oba nasze zespoły 
pozostały w tej klasie, gdyż do 
Klasy A spada jedyna * 
na: Beskid ~ 
Lędziny 
Żory 
Łąka 
Kostuchna 
Knurów 
Cieszyn 
Tychy 
Halemba 
Jastrzębie 
Walcownia 
Chybie 
Bielsko

KLASA — A ’
Zacięte pojedynki stoczyli w 

Ostatnią niedzielę pretenden
ci do mistrzowskiego tytułu. Z 
rywalizacji tej szczęśliwie wy- 
szu piłkarze rezerwy BKS, 
którzy po dramatycznym spot
kaniu wygrali w Skoczowie z 
Beskidem 2:1 (0:1). Gospodarze 
'izyskall prowadzenie ze strza
łu Krzy wonią. Goście po przer
wie wyrównali z rzutu karne. 
80. a zwycięską bramkę strze- 

Z ewidentnego spalonego. 
Odnosiło się wrażenie, że arbi
ter główny robił wszystko, aby 
drużyna bielska zeszła z boi
ska jako zwycięzca.

Przykrej i wysokiej porażki 
oóznała z Górnikiem w Cze- 
chowlcach Wisła Strumień. 
Przegrała ona at 1:6 (0:2).

dIa pokonanych strze- 
^”*6  * Perenc.

Kuźnia Ustroń pokonała LZS 
Komorowice 6:0 (3:0). Orzeł Za 
błocie wygrał w Pnlówku 3:1 

a Wicher Kaczyce prze- 
Kr,„ z Lzs Bojszowy 1:3 (o:2).

w pozostałych meczach pa- 
Si wynlkl: Walcownia — 
Elektrostal 1:1 1 BBTS — Iskra 
Pszczyna 6:3.

została drużyna 
«KS Bielsko, zaś szeregi Klasy 
", opuszczają rezerwr Walcow
ni 1 Ł.ZS Komorowice.

druży-

22 31 40:18
21 30 41:18
22 29 34:32
21 2« 34:17
22 23 40:32
22 23 21:29
22 20 29:31
21 •X) 25:32

22 10 25:32
22 18 25:28
22 15 27:4«
21 6 19:56

BKS M 38 30:13
Górnik 26 37 62:24
Strumień 28 34 35:23
Pnlówek 26 32 47:35
Ustroń 26 3« 43:32
BBTS 29 44:36
Bojszowy 27 31:32
Pszczyna 2« 24 42:42
Zablocie 26 23 29:49
F-lcktrostal 2« 22 16:38
Skocsów 26 21 33:43
Kaczyce 26 19 33:63
Walcownia 26 12 20:49
Komorowie« 38 11 33:54

KLASA — B
Uder Olza Pogwizdów Już na 

dwie kolejki przed zakończe
niem rozęrywek zapewniła so
bie tytuł mistrzowski. Stąd też 
ostatni mecz z Beskidem Bren
na potraktowała nieco ulgovo 
Mimo to O’zp uzyskała wynik 
remisowy 3:3, zdobywając 
bramki ze strzałów Coghena — 
3 1 Zurka. Przed meczem dru
żyna gości wręczyła liderowi 
wiązanki kwiatów, życząc mu 
sukcesów w rozgrywkach Kla
sy — A.

Oto pozostałe wyniki: OHm- 
pia Goleszów — Spójnia Mar
klowice 1:1. LZS Bąków — KS 
Cieszyn II 3:3, Beskid Skoczów 
— LZS Kończyce Rudnik 2:2. 
LZS Kończyce Małe — 7 ZS 
Nierodzin 1:2, LZS Simoradz — 
LZS Pruchna 0:3. Błyskawica 
Drogomyśl — Kolejarz Ze
brzydowice 3:3.

Z klasy — B spać*.  LZS Si
moradz. Drugi spadkowlcz zo
stanie wyłoniony w meczu ka
ratowym pomiędzy drużynami, 
zajmującymi przedostatnie lo
katy w obu grupach. Kto w 
Frunie cieszyńskiej zmierzy się 
w tym pojedynku, zależeć bę
dzie oA spotkania niedzielnego 
(zaległego) pomiędzy Beskidem 
Brenna a LZS Kończyce Ru
dnik.

Paweł CZUPRYNA

Pogwizdów tt 82:34
Cl .rzyn II M 36 67:2«
N: -rodzim M 31 59:43
Bąków 2« 31 59:58
Drogomyśl 2« 30 75:51
Brenna 25 26 57:43
Goleszów 2« 25 43:55
Marklowic 2« 24 51:48
Kończyce M. 2« 23 34:46
Pruchna 2« 22 22:69
Skoczów 2« 21 41:82
zebrzytowlce 29 20 50:62
Końc-j ce R. 25 18 42:55
Simoradz N 1* 38:66

Opracował:

Sezon koszykówki jeszcze trwa
Niezwykle bogaty, pełen in

teresujących startów sezon 
mieli koszykarze KS Cieszyn. 
Po udanych występach w Li
dze. drużyna rozpoczęła przy
gotowania do nowego sezonu, 
w którym zamierza odegrać 
czołową rolę. Najpierw cleszy- 
idacy gościli u tiebie I-ligowy 
zespól bułgarski Dunaw Ruse 
(9 miejsce w Lidze). Bardzo 
ciekawie 1 szybko grający 
goście pokonali naszą drużynę 
(104:04), wzmocnioną kilkoma 
graczami z ROW Rybnik.

Nie popisali alę natomiast 
Bułgarzy następnego dnia, kie
dy to przegrywając z ROW 
Rybnik (na hnil w Cieszynie) 
w 18 min. mc cru, bez powo
dów, opuścili parkiet przy sta
nie 37:37. No cóż, nie każdy 
umie przegrać, szukając w sę
dziach przyczyn swojej nie
dyspozycji.

W dniach 6 18 czerwca dru
żyna cieszyńska uczestniczyła 
w turnieju w Nowej Hucie, 
zorganizowanym z okazji 25-le- 
cia miejscowego klubu. Oprócz 
gospodarzy i KS Cieszyn W

imprezie uczestniczyli również 
koszykarze z Korony Kraków 
i Minervy Bonkovice (CSRS). 
Zespół zaprezentował się do
brze 1 mimo że przegrał z re
nomowanymi przeciwnikami, 
zasłużył na słowa pochwały.

Najlepsze spotkanie rozegra
li podopieczni trenera Kunisza 
z Ii-ligową Koroną, która za
jęła w ostatnich rozgrywkach 
Pucharu Polski 3 miejsce. 
Mecz miał niezwykle dramaty
czny przebieg i zakończył się 
zwycięstwem koszykarzy Kra
kowa 63:61. Do najlepszych w 
naszym zespole należeli: Du
dek, Gociek, Klemczak, Niżni- 
kiewlcz. Fros i Kuczera.

A oto pozostałe wyniki spot
kań naszej drużyny: KS Cie
szyn — Hutnik Kraków 55:7«, 
KS Cieszyn — Minerva 57:67.

Drużyna cieszyńska trenuje 
nadal bardzo solidnie, przygo
towując się do dwóch spotkań 
towarzyskich z zespołem fran
cuskim z Saint - Pol - Sur - 
Mer. Mecze między tymi zes
połami rozegrane zostaną w 
Cieszynie W dniach od 1 do 3 
llpca br. (cz) 

SZACHY

!un&'i Mj4.uiczny
w Skoczowie

Z udziałem ponad 30 zawod
ników i zawodniczek odbył 
ostatnio w Skoczowie Błyska
wiczny Turniej S: achowy o 
puchar miasta. Impreza ta, 
którą zorganizowali dż-ałacze 
z sekcji szachowej KS „Bes
kid”, należała do bardzo uda
nych. Warto zaznaczyć, że w 
turnieju startowała_ ołnwka
krajowa z mistrzami Polski na 
czele.

W grupie seniorów trlumfo-

Rajd górski 
hutników

W dniach 3—13 hm. w Bes
kidzie Śląskim, Żywieckim, 
Wysokim i Małym odbył się 
XVI Ogólnopolski Rajd Górs
ki Hntników. który zorganizo

wał Stanisław Karnasiewics z 
GKS Katowice (mistrz Polski), 
wyprzedzając Emila Dłuskiego 
i Zbigniewa Kwietnia z M 
Mysłowice, Grzegorza Waw- 
rzyczka z KS Cieszyn 1 Wacła
wa Łuczynowicza z Szombie
rek (miatrz Polski).

Turniej Juniorów wygrał 
szachista z wiślańskiego Star
tu Jan Kubień, przed Janem 
Domańskim ze Startu Bytom 
I Krzysztofem Jońca * KS 
Cieszyn.

Wśród pań triumfowała Bo
żena Sikora z BBTS Bielsko, 
która już po raz drugi zdo
była puchar przechodni Sko
czowa. Druga była Lidia Clen- 
clala z KS Cieszyn, a trzecia 
Małgorzata Trojan z Beskidu 
Skoczć*v

Turniej o Puchar Skoczowa 
organizowany był już po raz 
dziewiąty. (cz) 

wany został przez Radę Kul
tury Fizycznej 1 Turystyki 
„HUTNIK” przy ZG ZZH oraz 
Radę 1 Koło Zakładowe PTTK 
huty „Kościuszko:: w Chorzo
wie. W tej wielkiej imprezie 
turystycznej wzięło udział po
nad 2.000 uczestników.

Na mecie w Brenne] - Cen
trum najlepsze drużyny rajdo
we otrzymały dyplomy oraz 
proporczyki, a także okolicz
nościowe znaczki. (sc)

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH 
w Cieszynie

i n f o r m u j e że zakłady rzemieślnicze 
dysponują jeszcze wolnymi miejscami do 
nauki zawodu we v szystkfch i remiodach
Istnieję możliwość bodjecls nauki pix« esoby, któ- 

te nie ukończyły »ły podr'rwowej.
Wynagrodzenie ustalane jest w drodze umowy w>- 

między rzemieślnikiem — naukodawcą a ucznieta 
1 wynosi:
— dla uczniów młodocianych’

w I roku nauki nie mniej nit 3M <1 miel 
w II roku nauki nie mniej niż 480 «ł mieś, 
w Ul roku nauki nie mniej niż 1-080 zł mieś.

— dla uczniów pełnoletnich nie mniej bM X.2M rt 
miesięcznie.

Uczniowie korzystają:
— ze zwolnień w celu kontynttowc.-ila nauki teore

tycznej w zasadniczej szkole zawodowej dla pra
cujących,
ze zwiększonego wymiaru urlopu,
z wczasów lub obozów młodzieżowych, 
z innych świadczeń socjalnych.

Uczniom znajdującym się w trudnych warunkach 
materialnych zapewnia się stypendia miesięczne 
(niezależnie od przysługującego wynagrodzenia).

Młodzieży o uzdolnieniach artystycznych umożli
wia się uczestniczenie w działalności zespołó*  r ar
tystycznych przy Cechu.

Bliższych informacji udziela Biuro Cechu Rze- 
?, ?*  Różnvch w Cieszynie, ul. Armii Czerwonej 12. 
telefon 12-32. IHkr

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ ^ASPA" 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE 

(dawniej „Blachesprzęt" 1 „Cmpa”) 

tel. 11-M, U-M 

ogłasza
NABÓR UCZNIÓW 

do nauki zawodu w następujących 
specjalnościach:

ślusarz — tokarz —— elektromonter
Nauka zawodu trwa 3 lata, W okresie 

tym uczniowie otrzymują następujące 
wynagrodzenie:
w I roku 140 zł miesięcznie 
w II roku — 400 zł miesięcznie
w III roku — 3,70 zł/godz. tj. 740 xi miesięcznie.

W zakładzie wy daje się deputat węglowy, przy
sługujący pracownikom po przepracowaniu jedne
go roku.

Uczniowie otrzymują • określa nauki odzież 
ochronną.

Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, uL 
Frysztacka («zkoła położona w sąsiedztwie za
kladu).

Zgłoszenia orzyjmuie Dział Spraw Pracowni
anych w godzinach od i do 11

*2kr

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH ZAKŁAD NR S 
W SKOCZOWIE, UL CIĘŻAROWA NR 11, TELEFON 361

i

zatrudni natychmiast:
— Inżyniera mechanika k praićiyKą w 

służbie ruchu, na stanowisku kierow
nika Oddziału

— inżynierów mechaników o specjalnoś
ci — hydraulika siłowa

— inżynierów lub techników o specjal
ności — odlewnictwo.

Warunki płacy, pracy i sprawy miesz
kaniowe do omówienia na miejscu.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj
muje Dział Kadr naszego Zakładu co
dziennie od godz. 7,00 nr teL 361, wewn. 
79. 118kr

Spartakiada
w Zampolu

Ognisko TKKF przy CFZB 
ZAMPOL należy do przodują
cych w Cieszynie. Inicjuje 
wiele przedsięwzięć rekrea
cyjnych i sportowych dla za
łogi.

Ostatnio rozpoczęła się spar
takiada zakładowa, obejmują
ca takie dyscypliny, jak piłkę 
nożną, piłkę siatkową, tenis 
stołowy» strzelectwo 1 szachy.

Dotąd ukończono turniej ko- 
metkl i zawody strzeleckie. W 
komctce zwyciężyła drużyna 
dzlatu narzędziowni przed wy
działem produkcyjnym 1 ad
ministracyjnym. W zawodach 
strzeleckich o puchar prezesa 
koła LOK I miejsce zajął Er
win Mrózek. Dalsze „wystrze
lali**:  Rudolf Walica i Teresa 
Marcato. (kar)

DROBNE 
OGŁOSZENIA
FIATA ISSp, IBM — sprzedam. 
Cieszyn, tel. 13-18.

g-15337
SKÓD*  1000 MB — sprzedam 
Ustroń, Dworcowa I. g-U3tl
SAMOCHÓD marli „SAAB*'  w 
bardzo dobrym stanie — sprze
dam. Szkutek, Si aoradz '31 k. 
szkoły. g-1332

P.UKa Ao-S — zarejestrowa. 
nego — sprzedam, wisi« willa 

WRZOS* , tel. 3502.
E-01B338

PARCELg 11 arów z prawem 
zabudowy, Cieszyn - Bopui—o- 
wice (przy Remizie) — sprze
dam. Wiadomość: Folwarczny, 
Pogwizdów 4. g-15334

PARCELg 0,90 ha z prawem 
budowy — sprzedam. Paweł 
Zamarskl, Cleszyn-Kaiembice 
42.g-15343

1 PFZEDAM meble stylowe pa
lisander — mahoń (jadalnia). 
Wiadomość: Cieszyn-Mnlsztwr. 
<3 (Szkoła). g-1334«
LEKI zagraniczne przeciw ast
mie oskrzelowej — sprzedam 
Informacja: Cieszyn, tel. 13-32.

g-19343
SPRZEDAM krowę. jteëi~OÏ- 
szar. Kalembice 11. g-tS346

MIESZKANIE M-3 — komfor- 
towe — w Wodzisławiu Ślą
skim zamienię na podobne w 
Cieszynie, Skoczowie lub oko
licy. Maria SŁanie.jewi.ka, Wo
dzisław Si., Wojska Polskiego 
22/12 lub Goleszów, tel. 215.

g-01833

PREYJMg natychmiast ucznia 
do . nauki zawody mik .nix«- 
tora, „a bardzo doLiych wa
runkach. Franciszek Banit, 
i koczóir Zamkowa B — Wui- 
kanlzatorstwo.
__________________________g-16144
PRZYJMg ncznlów do nauki 
zawodu: malarz budowlany. 
Warunki dobre. Kandydaci 
mogą uczęszczać do wieczoro
wej szkoły podstawowej. Sta
nisław Staniek, Cl< szyn, ul. 
Dzierżyńskiego la/10 — : aklad 
Malarski. g-19346
WYPOŽYCZAM najnowsze mo 
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, peleryny, welony, ka
pelusze. Kolińska, Bielsko, Ma
gi 14, boczna Krasińskiego.

g-19304

WYDZIAŁ PRZESYŁU GAZU BIELSKO-BIAŁA 
3»wltd»ml» wwcystMch odbiorców prgomy- 
słowych 1 indywidualnych gaza ziemnego ■ terenu 
Wapienicy, Jaworzn, Jasienicy, Bier, SwiętoszówM, 
Grodzca oraz Skoczowa, Harbutowic, Nierodzimla, 
Lipowca, Ustronia, Wisły, Dębowca i Cieszyna, że 
w sobotę 28 czerwca 1975r 
nastąpi całkowita przerwa w dostawie 
gazu w czasie od godz. 8 do około 18, 
spowodowana robotami montażowymi 

na gazociągu magistralnym.
Wzywa się odbiorców do zamknięcia przed godzi

ną 8.00 wszystkich zauieradei przed odbiornikami 
do czasu odwołania przerwy w dopływie gazu, co 
zostanie oznajmione 3-krotnym półminutowym sy
gnałem miejscowej straży pożarnej.

Ostrzega się przed próbami korzystania w w/w 
czasie z gazu pozostałego w przewodach deci ga
zowej, bowiem jego wyczerpanie spowoduje zapo
wietrzenie rurociągów 1 instalacji, niebezpieczeńst
wo wybuchów i pożarów w chwili wznowier . do
pływu gazu oraz opóźnienie w rozruchu urządzeń t 
sieci gazowych. 109kr

Zakłady Elektro-Maszynowe 
CEŁM A 
w Cieszynie

pilnie poszukują

KUCHARKI

na kolonie letnie do Lipowca k/Ustronia
V

Wynagrodzenie zasadnicze do 2.300 zł 
za 1 turnus.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych 
informacji udziela Dział Administracyj- 
no-Socjalny ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, teł. 15-81 wewn. 424.

119kr

Bielskie Zakłady Przemysłu Terenowego 

zatrudnią w Zakładzie Usług 
Dziewiarskich w Wiśle Centrum

—- kierownikafczkę) zakładu usługowego 
z wykształceniem średnim lub zawo
dowym krawieckim lub dziewiarskim

— szwaczki w pełnym i niepełnj m wy
miarze czasu pracy

■— chałupniczki dziewiarki z własnymi 
maszynami dziewiarskimi o nr 5—7 
dwupłytowymi.

Zgłoszenia BPZPT w Czechowicach- 
Dziedzicach (Kamionka), ul. Komorowic- 
ka 11, tel. 232-58 lub w Zakładzie Usług 
Dziewiarskich w Wiśle (Hala Targowa) 
nr 1146. H7kr
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PRZYJMUJĄ ZAPISY
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

«• BSRX aBwMa w «Bk stetkępfsr*  ap«eMMMaeh Jtln

• TOSLARS
• Slubam warzsdrkhfs
• rzszn
• rłbktromscbawik
O FORMIZM I MODELARZ ODLZWNTCZY 

«■ aa klęrsaks taeUiloay« w Łteson Zawodowy*.

Maska w Llera*  IiwHnrm trwa • lata, w Sakaie Zawodowej — S tata.
Po akońcaenlu nauki ^baolwencl zatrudnieni zoatatią zgodnie z umíranými kwalifikacjami 

w Fabryce Maszyn, w Fabryce Nerzędzl oraz w Fabryce Urządzeń Elektrycznych — jednym 
a najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym elektronarzędzia:
, aa5J*i HtkaU.. w * 5’ *?  1 okolicy mogą kontynuować naukę teoretyczną
I praktyczna w Goleszowie w okresie trwania nauki uczniowie zasadniczej Szkoły Zawodo
wej otrzymują następujące wynagrodzenie: w i roku nauki 350,— z»., w II roku nauki 6M,- 
n. w III roku nauki M3B.— zl W sawodzie formiere 1 modelarz odlewniczy w III roku nau
ki otrzymuj*  wynagrodzenie w «rys 1 3M si.

Wyróżniającym elę nczniora przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodech odlew- 
nlczyeh zUic-a się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika*'.  Uczniowie w I roku 
5au,J’ otrzymuj« bezpłatnie książki, kompletną odzież ochronną oraz środki pioręce. Mło
dzież korzysta • ezeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej Zakładu.
Zakład posiada ośrodki wr-aaowr nad morsem I w górach. W ramach tej akejl organizo
wane s« obozy wypoczynkowa w kraju oraz za granic*.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Waroakl prsyjęclai ukończone VIII klaa szkoły podstawowej, dobry etan zdrowia, otwier- 

dzony świadectwem lekarskim I nie przekroczony 27 rok tycia.
Wymagane dokumenty : 4 zdjęcia. Skierowanie a*  ezl oiy podstawowej oraz świadectwo. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje ndziennl« z godzinach od 7 do U, a w soboty od 7 
do 13 Dziel Kadr i Szkolenia Zawodowego. Cieszyn. uL 1 Maja 1Ą teL UHL wewn. 311.

35 kr

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VIII!

tíiois.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa — Kaląłka — Kuch**.  WYDAWCA: Śląskie Wyd*  raietwe Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch**,  uL Młyńska 2, ŚŚ-MS 
Katowice. DRUK: RSW „Prasa — Książka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, al. Lieb knechta 33, 44-663 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert 
DANEL (redaktor a»ci lny), Kazimiera GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeosz KO POCZEK i Jadwig*  LACH-ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: uL Mennica*  IB, 43-4M Cie
szyn. TELEFONY: U-33 orat U-S3. TELEKS: *33-33*.  WARUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia o*  prenumeratę krzjową dl*  czytelników indywidualnych przyjmują nrsędy poczto
we 1 Ustonoaae do dni*  1*  ksidego miesiąca poprsed: Jąeego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Rach” Przedsiębiorstwo Upow
szechnieni*  Pr**y  i Książki, uL Dąbrówki 13. 46-331 Katowice, konto PKO 1O nr 3-6-31. Wszystkie Instytucje państwowe i społeczne W miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie 
sa pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książa*  — Ruch”. Pozostałe, ma Jące siedzibę n*  wsi lub w Innych miejscowościach, w których nie m*  oddziałów i delega
tur, zamawiają prenumt laturę aa pc/rednictwem urzędów porztowyeb. CENA PRENUMERA TY KRAJOWE.) wynosi: rocsnle B3 zł, półrocznie 3*  zł., kwartalnie Ä ał. ZAMÔV UNIA NA 
PR' NUMERATI Dl a ODBIORCÓW Za GRANICĄ prsyjmuje RSW „Prasa — Książka — Rueh” Biuro kolportażu Wydnwnletw Zagranicznych, ni. Wronia 33, 0B-84*  Warssawa, kon
to PKO nr: t4.-IOMż4. CENA PRENUMERATY DI.A AGRANICV jest wyższa od prenumeraty krajowej o 4« proe. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA. 
OGŁOSZENIA firmewo, drobne ora*  nekrologi przyjmowane a*  do eswartke aa tydsfen następny Z*  treść ogł> > <ń nie odpowiadamy. INDEKS nr MMi/Mn*.  Zam. nr MS1/7B. T-*



Opracował: ROBERT DANIL

Moja ostatnia

OBOMA ESKAPADA
----------------------------------------- Szef pokazał nam mapę

(Dokończenie ze sir. 4)

na północ od Argentan. Zje
dliśmy w Polowej kuchni 
obiad, od szefa kompanii 
otrzymaliśmy dodatkowa 
broń i amunicje. Tak wypo
sażeni rozpoczęliśmy powol
ny marsz w kierunku pół
nocno-zachodniej części fron
tu pod Caen.

Byliśmy teraz w strefie 
przytrontowei. Do wieczora 
szliśmy główna szosa. W ro
wach pełno było zniszczone
go sprzętu. popalonych sa
mochodów. ciągników i mo
tocykli. ale szosa była pusta. 
Tylko od czasu do czasu, gdy 
przelatywały samoloty, mu- 
sieliśmy wskakiwać do rowu. 
Pod wieczór zjedliśmy kola
cje. po czym w dobrych hu
morach kontynuowaliśmy 
dalsza wędrówkę. Czuliśmy 
sie zupełnie bezpieczni, bo 
żołnierz maszerujący w kie
runku frontu niczego nie 
musi sie obawiać. Nie my- 
ślałem nawet o tym. że mo
gą nas ścigać władze obozu 
koncentracyjnego, bo wie
działem. że tutaj nic nam 
już zrobić nie mogą.

Gdy sie ściemniło, szosa 
zapełniła sie pojazdami. Szo
fer jednego z wojskowych 
wozów podwiózł nas kilka 
kilometrów za Falaise i do
kładnie wyjaśnił, gdzie znaj- 
dziemy batalion SS. Pożegna
liśmy sie bardzo serdecznie 1, 
rzecz jasna, ominęliśmy 
wskazana pozycje oddziałów 
SS.

Po kilkugodzinnym marszu 
i przepłynięciu małej rzeczki 
Laise znaleźliśmy sie nad 
rzeką Orne, o pół kilometra 
na północ od miasteczka St. 
Andre - sur - Orne. Byliśmy 
strasznie zmęczeni, bo przez 
prawie sześć godzin znajdo
waliśmy sie Pod mocnym ob
strzałem artylerii. Przespa
liśmy sie parę godzin w wy
drążonej przez pocisk w wy
sokim brzegu rzeki Orne ja
mie, kilkadziesiąt metrów od 
mostu kolejowego, który był 
częściowo zniszczony.

O świcie następnego dnia 
podeszliśmy do tego mostu, 
by zbadać sytuację. Niespo
dziewanie natknęliśmy się na 
trzech żołnierzy pod dowódz
twem kaprala Wehrmachtu. 
Nieśli ciężki karabin maszy
nowy i było widać, że się 
wycofują z pozycji. Na nasze 
Pytania o sytuację w tej o- 
kolicy kapral odpowiadał 
stojąc na baczność. Z miejsca 
się zorientow iliśmv że wziął 
nas ■ za patrol ,„F idpolizei t 
która ar owyn cz sio wyła
pywała wycofujących się żoł
nierzy.

Kapral poinformował nas, 
że po drugiej stronie rzeki, 
w miejscowości Maltot znaj
dują się rozbite oddziały 
Wehrmachtu, które wycofu
ją się w nasza stronę. Sądząc 
z jego informacji, oddziały 
kanadyjskie miały znajdo
wać się o trzy kilometry na 
północ od Maltot.

Zachowując wszelkie środ
ki ostrożności, przeczołgaliś- 
my się przez częściowo zni
szczony most i, ominąwszy 
Maltot znaleźliśmy się na li
nii frontu w sektorze bronio
nym przez kompanię Wehr
machtu. Zameldowaliśmy się 
u szefa Kompanii, który nas 
wylegitymował. Powiedzie
liśmy. że mamy rozkaz od
nalezienia patrolu Nachrich
ten Abteilung, który zgubił 
się gdzieś na północ od Mal
tot. Dodałem, że nasza kom
pania SS nie ma teraz radia, 
wobec czego musimy sami 
„tych idiotów” znaleźć...

— Trzeba rie im jakosi o- 
przpć.

I w tym miejscu, fcang sie 
dziśki nazuiup Łupipni, Í0- 
-zfi sie bić. Wygłupili tych 
zbójników. Nó i do dziśka sic 
tam nazywa „do Łupij/nio”, 
bo sie tam okropnie łupili.

Przydżcie kiedy do Jawo
rzynki na jor, Ijak sic orze. 
U widzicie- że wszędzi je żół
to glina albo piaskownica, a 
tam, w tym Łupiyniu, jak 
ite przewróci skibę — tói 
glina czerwiono. I tymu też 
niekiedy mówią „czyrwione 
Łupiyni". To jeszcze są ślady 
tej krwi«, eo sie tam kiejsi 
przelała.

Ale nie wszystkich zbójni
ków tam zabili. Herszt z sy- 
nym uciyk jeszcze na taką 
łąkę. Tam zabili tego syna, 
na tej łące zostoł pochowa
ny, pod taką hrubą jedlą. I 
dziśka si- ta łąka nazywa 
Jedzinoczka. Je już to za gra
nicą, mój kumoter tam ma 
pole, ale se wyrobił przepust
ką, tói tam chodzi kosić, 
ziymnioki sadzi, na Jedzłnocz 
kę gnój wozi.

Nó ale zóstol jeszcze herszt 
i resztki tej jego bandy. Na
potkali taki dwie polany w 
leste i tam Sie przyprzyli. 
Okropno sie tam zrobiła ma
so kra. Trup na trupie leżoł. 
Dziśka sie tam nazywa „do 
Polon”. W tych polacr stra
szy. W nocy sie tam żodyn 
nie opowoiy iść.

Tych zbójników, co ich po
chytali, powiesili kansi na 
Uhrách. I przed śmiercią o- 
powiedzieli, kany są ukryte 
skarby. W dzisiejszy) Jawo- 

swojego odcinka i wyjaśnił 
dokładnie .gdzie się znajdują 
czujki jego kompanii. Radził 
nam podejść do jednej z wy
suniętych pozycji, a następ
nie przejść do małego lasku, 
gdzie prawdopodobnie znaj- 
dziemy poszukiwany przez 
nas patrol ŠS. Ostrzegł nas 
równocześnie, byśmv uważa
li, bo bardzo blisko są Ka
nadyjczycy.

Istotnie, gdy znaleźliśmy 
się w lasku a raczej zagajni
ku, spostrzegliśmy po lewej 
mały oddział kanadyjski. 
Żołnierze nas nie zauważyli, 
gdyż byli zajęci trzema jeń
cami, których właśnie roz
brajali. Rzuciliśmy o ziemię 
karabinami, wymachując 
równocześnie białą chustecz
ką.

Kanadyjczycy oniemieli ze 
strachu albo też ze zdziwie
nia i przez kilka sekund nikt 
z nich nie złożył się nawet 
do strzału.

Podszedłem do nich 1 zapy
tałem tego, który wydawał 
się być najstarszym rangą, 
czy jest dowódca oddziału. 
Kiedy zaprzeczył, poprosiłem 
go. aby mnie prowadził do 
swojego przełożonego. Wy
jaśniłem. że jestem Pola
kiem i że uclekłem z obozu 
koncentracyjnego pod Berli
nem.

Zawieziono mnie jeppem 
do dowództwa II Kanadyj
skiej Dywizji Piechoty, gdzie 
ponownie zeznałem, kim je
stem. Schracka odtransporto
wano do obozu jenieckiego, 
ale zapewniono mnie. ze bę
dą eo traktowali dobrze i że 
nie dostanie „manta”, które 
urządzano z reguły każdemu 
SS-manowi.

W dowództwie kanadyj
skim podałem szczegóły roz
mieszczenia oddziałów nie
mieckich, które znajdowały 
się w ich sektorze. Kanadyj
czycy wykorzystali podane 
przez mnie informacje i po
sunęli się tegoż jeszcze dnia 
o kilka kilometrów, niszcząc 
niemieckie oddziały 1 oszczę
dzając swoich.

Mnie przerzucono do Lon- 
dynn, gdzie zgłosiłem się w 
biurze Czerwonego Krzyża, 
prosząc o pomoc dla kolegów 
w obozie koncentracyjnym. 
Udzieliłem również Angli
kom i władzom polskim in
formacji o warunkach panu
jących w obozie koncentra
cyjnym w Oranienburgu. 
Major angielskiego lotnic
twa .który mnie przesłuchi
wał, przyrzekł ml, że alianc
kie bombowce złożą pod Ber
linem wizytę i „zaopiekują 
się” Oranienburgiem oraz 
rozmieszczonymi koło Sach
senhausen instalacjami SS.

Już po wojnie dowiedzia
łem się, że lotnictwo brytyj
skie rzeczywiście taka wizy
tę złożyło i zniszczyło olbrzy
mie magazyny materiałów 
wojskowych, zebranych w 
lasach nie opodal obozu kon
centracyjnego. jak również 
koszary SS i prywatne domy 
SS-manów. Byłem z siebie 
bardzo zadowolony, bo oso
biście rysowałem plany roz
mieszczenia obozu. Widocznie I 
były wystarczająco dokład
ne...

W miesiąc po przyjeżdzle 
do Anglii zgłosiłem się na o- 
chotnika do wojska polskie
go za granicą z zamiarem 
kontynuowania walki prze
ciwko Niemcom i odpłacenia 
im przynajmniej w części za 
zbrodnie .jakie popełnili na 
narodzie polskim.

BOLESŁAW MARCINEK 

rzynce są snoci w pathości 
miejscach. Nie wiym, czy 
kiery kiedy ty liniądze non- 
dzie, bo ci zbójnicy tak ty 
skarby zaktmowali, że ani 
nejlepszy kolega nie wiedział 
kany. A sami se ty miejsca 
tek rozmaicie znaczyli. Jedyn 
krzesnył toporkym, odbił kęs 
skóry na buku lebo na jedli 
i to sie nazywało odkrzos. Ty 
odkrzasy były dłógo, aji wte 
dy, jak sie już Jaworzynka 
zaludniła. Bo drzewo je jak 
człowiek. Jak mo raną, to 
mu też zóstanie blizna.

W Czadeczce jest taki 
miejsce, co nazywają „do Od- 

' krzasu”. Był tam na buku 
tyn odkrzas i gazda, co tam 
było jego to pole, dał sie je
dyn roz kopać. I akurat — 
naszeł pod tym odkrześnio- 
nym bukym skarby. Vf wiel
kim glinianym garcu, tak 
móg mieć ze dwa wiadra, by
ło pełno dukatów. Tóż sie 
wybudował, a potym jeszcze 
jego syn i wnuki mieli pi- 
niądze, a ludzie sie ni mógll 
nadziwić skąd tek ta rodzina 
mo tyli bogactwo.

Drugi taki odkrzos je kole 
Girowej jyny go tam nazy
wają Zokrzas. Kupiła łąkę 
na tym Zokrzasie moja są
siadka. Czy tam co nalazła, 
nie wiym, ale jeji cera tam 
wystawiła szumny budonek. 
Tak gdo wiy...

Jyny jo jakosi nic ni mo- 
gym nąść. Co jo sie już na
chodził ' po tych jaworzyń
skich lasach, alech na od
krzas nigdy nie trefił. A też 
by mi się przydało na sta
re roki, też.-

na zolyty. te jest nie szli 
spać do swoich narzeczonych 
ale spali u siebie w chatach. 
Odważni zaś, albo ci. którzy 
nie bali się złych duchów, 
wybierali sie o północy na 
pobliskie młaki, gdzie w hli- 
sku miesiąca szukali kwiatu 
paproci, który tej tylko no
cy zakwitał.

W r.oc

PAWEŁ ŁYSEK

Antek już od lat dziecię
cych myślał o kwiecie Pa
proci i każdego roku miał 
zamiar go szukać. Ale raz 
padał deszcz, kiedy indziej 
nawiedzały go strachy i złe 
przeczucia, tak że rezygnował 
z pójścia do lasu. Dochodził 
zaś wieku, kiedy wypadało 
się wybrać na zolyty, jak to 
na przykład robił Janko 
Burkulin. Niedługo pożegna 
sic z niewinnością, a wte
dy już nie zobaczy kwiatu 
paproci, który pokazuje się 
tylko młodzieniaszkowi nie 
skażonemu grzechem nieczy
stym.

Postanowił, łe dzisiejszej 
nocy poszuka czarodziejskie
go kwiatu. Gdy Ondrzej go 
prosił o pomoc przy ścina
niu i wyniesieniu z lasu 
świerka, chętnie się zgodził, 
chciał tylko na czas być na 
młace, gdzie spodziewał się 
znaleźć ów kwiat. Nie po
wiedział nikomu ze swych 
towarzyszy, że idzie na po
szukiwanie kwiatu, bo się 1 
krępował, 1 obawiał, że mo
że i któryś z nich obciąłby 
z nim pójść, a wtedy, gdy
by kwiat znaleźli, to 1 
szczęściem trzeba by się by
ło podzielić, a jak wieść gło
siła, było to szczęście nie
podzielne.

Donieśli wreszcie pal pod 
chatę Halszki. Cichaczem 
wykopali w ziemi dziurę, 
obsypali ją kamieniami, a 
potem ziemią, i jeszcze 
przed postawieniem w zie
mię ozdobili wierzchołek 
świerka wstążkami z kolo
rowej bibuły. Tak n okien 
Halszki stanął moj. Był tak 
wysoki I tak pięknie ozdo
biony, te mogła być dumna 
z niego nawet najbogatsza 
dziewczyna w driydzinie.

Ondrzej podziękował Ant
kowi 1 Jankowi za pomoc i 
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175. Jako wyłupin 
zbójników

fui eie ty ślady straciły.
At tu potym kiesi niesko

rzy sie ludzie dowiedzieli, ie 
to był tyn Straszek z Czar
nego. Bo pozbył tą ręką, co 
nią chcioł ukraść. A to miej
sce sie tam od tego czasu 
żywo Na Wilczim.

Jak zbójnicy uwidzieli, co 
sie robi, tóż 
koli, uciekali, 
sie kiejsi tyn 
wytlóką ich 
herszt mówi:

go ni masz, jyny kałużki asfalt, ale dziurawa. Ale jet- 
krwie na śniegu. Szeł za ni- dżowali tą cestą kupci z 
mi, ale były jyńy ku izbom, Uher, wozili do Polski towa- 
dali ich już nie było, bo to ry. Strasznie na tym dobrze 
było ku jarzu, już było State, zarobiali. -

uciekali. Ucie- 
ale sie boli, że 
las skończy i 
w polu. Tóż

174. Skąd sie wziyno 
Wilczl?

ło znać okropne szłapy. „To 
wilk musioł wziąść ty owcel 
Trzeba dować na niego po
zór, jak zaś przyjdzie, żebych 
go zabił".

Ta wiadomość sie rozeszła 
okropnie daleko, aji do nas 
na Jaworzynkę: że wilki 
ukradly za Olzą dwie owce, 
aji na Czarne, do Słowiók. A 
tam był taki okropny zło- 
uziyj, nazywał sie Straszek. 
Tyn aji. pore ludzich w Ja
worzynce okrod. Jak sie do
wiedział, że ty wilki ukra
dly owce, chcioł też tych 
owiec ' nakraść, że to bydzie 
na wilka.

Zebrał sie roz w nocg, po« 
szeł se tam, dopytał sie, ka
ny tyn gazda bywo, ale tak 
z dalsza, w karczmie. Jak 
już sic dowiedział, zebrał sie 
w nocy i zaczon grzebać po
pod tą ścianą w chlywie. A 
gazda se, wiycie, wachowoł 
na tego wilka, tóż se tam 
dycki lygoł przy tych owiecz 
kach. Mioł taki tyn topór ja
ko Cesarze, toki szyroki, co 
nim drzewo krzeszą, i nie 
spot, całą noc borok wacho
woł.

Jedną noc se tak wachuje, 
wachuje, naroz cosi szkrobie. 
Tyn se klęknół na kolana, 
dzwignół se do góry tyn to
pór, myśli ee: „Teraz jo de 
tu, wilku, wyrychtują!” Mie
siączek pieknie świycił, dzi
wo sie: cosi sie szkrobie. Tyn 
wzion i ciach.' toporym. Co
si sie cofło. Wzion kołki, za- 

* świycił, dziwo sie, a tu za
miast wilczo łapa abo pysk 
— odcięto prawo ludzko rę
ka. Wyleciał na pole, wrzesz
czał, ale mosz rozum, żodne-

Ale sie o tym dowiedzieli 
zbójnicy i trzy bandy sie osa
dziły w tych naszych lasach. 
Napadali na kupców. Rabo
wali, zabijali. Nigdy żadne
go żywego nie wypuścili.

Jednymu z tych kupców 
sie jednak udało jakosi oca
lić. Przepadły mu towary, 
zginyli ludzie, ale on uciyk. 
Uciyk i poszeł do polskigo 
króla o pomoc*  Coby jako 
tych zbójników wygnoł, bo 
żodyn kupiec nie bydzie. do 
Polski przyjyżdżoł. I król tu 
posłał wojsko na koniach. 
Kawaleryją. Ze i zrVami, z 
jakimisi flintami. Szli od 
Milówki i od Rajczy, a ol-rop 
nie moc ich było.

„WOREK RACZANSKI"

miesiąca doro- 
________  _ że było blisko 
północy. Spojrzał w górę, że
by się upewnić, że chmury 
nie sasłonią nieba i nie ście
mni się. Patrzy l widzi nad 
sobą wysokie, nabite gwiaz
dami niebo. Tuż nad prze
łęczą Jabłonkowską, 
stronie słowackiej, 
blady miesiąe jakby 
źroczystym welonem 
ny. Ten sam, który 
śwleeał. gdy ścinali z Onď- 
rzejem 1 Jankiem świerk na 
moj, a potem schował się w 
obłoki, żeby ich nikt nie 
spostrzegł, gdy wynosili 
drzewo z pańskiego lasu.

Przeżegnał się Antek i już 
całą uwagę skupił na rozło
żystych paprociach. Rozchy
lał bujnę kiście, stąpał bo
so po miękkim mchu, więc 
go nie było słychać. Szedł 
w białej koszuli i w białych 
płóciennych spodniach. Szedł 
jak duch albo zmora, co jak 
mgła unosi się nad mokra
dłami. Odchylajae liście pa
proci. robił to delikatnie, a- 
by nie oberwać lub nie usz
kodzić kwiatu, żegnał się 
przy tym nabożnie i modlił. 
Czuć bvlo mocno żywicę, w 
•powietrzu unosiła się woń 
konwalii leśnych.

Cisza zdawała się przeni
kać Antka na wskroś. Na
gle przyklęknął i zadrżał, 
bo oto na paproci, którą 
trzvni >1 w. tęce, tuż przy 
szyjce, gdzie liście się scho
dzą. zobaczył kwiat, kwiat 
podobny z kolorów 1 
tu do przepięknego 
w złotej koronie.

Już nie rozeznawał 
motyl czy kwiat, złuda czy 
rzeczywistość, baśń czy pra
wda. I w tym nagłym przy
pływie wiary i powątpiewa
nia ścisnął mocno w dłoni 
ów cudo-kwiat. Patrzy, a tu 
zamiast kwiatu sczerniałe i 
martwe płatki na dłoni. Aż 
go coś w rękę przypiekło, 
jakby się sparzył. A potem 
nie czuł już i nie widział 
nic...

Nie mógł się długo pod
nieść z ziemi, a gdy wstał, 
z trudem przychodził do sie
bie. Coś mu odebrało pa
mięć i zmąciło rozum. Po
woli odzyskał jednak zmy
sły 1 wtedy rozpłakał się 
serdecznie, bo przyszło mu 
na myśl, że przez zwątpie
nie, któremu się poddał, kie
dy zobaczył kwiat, stał ri« 
go niegodny.

poszedł swoją drogą. Janko 
szedł z Antkiem, ale ten o- 
statni wnet go pożegnał, tłu
macząc się, że idzie spać do 
siebie. Antek poszedł także 
niby w stronę swojej ehąty, 
ale gdy Janko znikł za za
krętem. zmienił nagle kie
runek 1 popędził _ w stronę 
małej młaki, 
kępami rosły 
cle.

Z gwiazd 1 
zumiewał się.

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 2 lipca 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej” Mennicza 10, 
43-400 Cieszyn. Pomiędzy 
Czytelników którzy w wy
znaczonym terminie nadeślą 
prawidłowe rozwiązania roz
losujemy nagrody książkowe.

(AK)
Rozwiązanie krzyżówki 

z numeru 21/991 
Dni Oświaty Książki 1 Pra

sy obchodzimy pod hasłem: 
„Trzydziestolecia Polski Lu
dowej”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE: 
Za prawidłowe rozwiązan>e 
krzyżówki z numeru 21/991 
nagrodę książkową wyloso- 

_O tam moc do miasta nie 
■chodzę, alech już bpi le
tcy kany: w Katowicach, 

Cieszynie, w Biylsku, w 
Skoczowie... Wsządy ulice: 
Armii Czerwonej, ulica Kra
kowsko, ulica Warszawsko, 
tego a tego. Dziedziny nie są 
podzielone na ulice, ale na 
taki osiedla. Na przykłod Ja
worzynka: Kikula, Zakikula, 
Szyroki, Sztefanka, Sziwo- 
niowski, Czadeczka, Krążel- 
ka.„ Na Istebnym też tak sa
mo, Są Jasnowiee, Gańczor- 
ka. Małe Polomite, Ku Ska
le, Do Deja, Do Szarca, nó i 
tak dali.

A w jednym miejscu sie 
tam nazywa Na Witezi. Bo 
tam była tako łąka ,ona ni 
miała nazwiska. Nó i buł tam 
na tym dzisiejszym Wilczim 
gazda, miał cosi dwacet 
owiec. A ni mioł murowane
go chlywa, jako to teraz sta
wiają, ale go mioł z drzewa 
postawiony, na peckách z 
kamiynia, coby mu to nie 
gniło id ziymie. Ty ściany 
były podsute gliną. I tam, w 
tym chlywie, se miywoł o- 
wieczki.

Roz przydzie rano do chly
wa, ebeioř ty owce paść, tu 
dwóch owiec ni masz. Ale 
kłódka wisi, zapora zaprzy- 
to. „Gdóż też ty owęe móg 
wziąść? Aboch wszystki nie 
zawrzył?”...

Wygnoł owce na pole, dzi
wo sie, a tu popod ty ściany 
była wygrzebano dziura, wet 
na jeszcze była nadrzyto na 
tym drzewie, a na błocie by-

DZIEWCZĘTA i CHŁOP 
CY rozchodzą się do 
swoich domostw. Ale 
nie wszyscy pachołcy 
odkludzają

dziywki do domu. Cl, któ
rzy mieli się żenić w tym 
roku, zbierają się na polanie 
za rzeczką Czadeczką i na
radzają się nad wystawie
niem dla swoich galanek 
przed komorami, w których 
spały, wielkich, wysokich 
pali umajonych na szczycie 
przystrojona w papierowe o- 
zdóbki choiną.

Był bowiem zwyczaj się
gający dawnych, może jesz
cze pogańskich czasów, że w 
noc świctego Jona każdy 
chłopak, który już był po 
wojsku 1 miał się żenić, mu
si ał przyszłej małżonce po
stawić mój.

Uradzili, że pójdą do lasn, 
aby wyszukać odpowiednio 
wysokie i smukłe drzewo, o- 
hetną je na miejscu _ i wy
niosą z lasu, nic dając się 
przy tym złapać miejscowy- 
mu gojnymu, bo lasy były 
pańskie. Takie narażanie się 
choćby na złapanie było 
przez dziewczyny dobrze wi
dziane, gdyż świadczyło o 
przywiązaniu i miłości do 
przyszłej żony. Pal potem 
trzeba było tak cicho osa
dzić w ziemi, žehy w chacie 
nikt się nie obudził i żeby 
dziewczyna dopiero z rana, 
po przebudzeniu zobaezrć go 
mogła — ku wielkiemu zdzi 
wieniu 1 radości.

Ondrzej Zogatulin wziął 
sobie do pomocy Janka Bur- 
kulinego 1 Antka Sierotkę. 
Poszli we trzech na młakę, 
gdzie rosły wysokie a smu
kłe świerki, i wybrali naj- 
mnklejszy, o bardzo gład
kiej korze. Ścięli go eleho, 
Obrąbali konary, zostawiając 
tylko wierzchołek. wzięli 
drzewo na ramiona i poszli 
skradając się w stronę po
bliskiego dworku, zwanego 
Stańki, gdzie znajdowała się 
chata starej Maryny Odce 
bly, a w niej komora, w któ 
rej spała jej najstarsza cera, 
H >lszka.

Oddalili się już znacznie, a 
od lasu dochodziły i< h jesz
cze odgłosy siekier 1 
rów. bo inni chłopcy też ści
nali SwierlÇ. Dziwili się, dla 
czego dzisiejszej nocy gojni 
nie pilnowali lasu. Ale wnet 
sobie uprzytomnili, że w noc 
świętojańską nikt ehętnie po 
lasach się nie błąka, bo w 
noc tę straszy, a po borach 
i mokradłach, 
młakach włóczą 
utopce, nocnice 
czyste gadziny, 
na zabłąkanego 
zwodzą go 1 sprowadzają z 
drogi, wiodąc do trzęsawisk 
i kawiorków. by go tam po
tem utopić.

Chłopcy w tę noc nie szli

POZIOMO: S. pracuje w 
drewnie, 6. naszym jest Biel
sko, 8. grecka bogini mądroś
ci, 11. daje mleko, 12. bied
ny mały piesek, 17. krowa w 
ciapki, 18. stolica Japonii, 19. 
powinna iść w parze z kul
turą, 20. szczyt szczytów, 21. 
siostrzyczki pomarańczy, 23. 
nad nią czeska Praga, 25. 
inaczej Troja, 26. wódz rzym
ski z przydomkiem Afrykań
ski, 27. grecki wojownik, 
słynny z szybkiego biegu 
(także nazwa drużyny futbo
lowej), 28. słowiczy, łabędzi 
luh inny, 29. diabeł, 31. nie 
chłopcy, 32. sztuczna cienką 
tkanina.

TRASA: Cieszyn — Biel
sko - Biała — Żywiec — 
ZWARDOŃ (PKP lub PKS) 
8zlak górski wg znaków 
czerwonych w kier, wsch.: 
SKALANKA (807) — Beskid 
Wrzesz (863) — Kikula (1075) 
— Magura (1067) — Wlk.

! Przysłop (1037) — Upłaz
(1033) — Wlk. RACZA (1236).

TRASA POWROTNA (2 
dzień wycieczki) — grzbieta
mi górskimi wg znaków czer
wonych: Wlk. Racza — Mała 
Racza (1178) — Orlo (1119) — 
Bugaj (1139) — Kikula (819) 
— Bania (1124) — Majów 
(1135) — Wlk. Rycerzowa 
(1126) — RYCERZOWA (1207) 
— stąd wg znaków żółtych 
do przystanku PKS Soblów- 
ka, skąd przez Ujsoły, Ży
wiec i Bielsko - Białą do 
Cieszyna.

NOCLEGI i wyżywienie na 
trasie: ZWARDOŃ — Dom 
Wycieczkowy PTTK (tel. 5), 
75 m nocl., pełne wyżywienie 
WIELKA RACZA — schro
nisko PTTK (tel. Rycerka 
Górna 4) — 60 m. nocl.; UJ
SOŁY — stacje turystyczne 
(noclegi), gospoda „Myśliw
ska” (wyżywienie). Na Prze- 
gibku schronisko — zejście 
do schroniska z góry Bani 
wg zn. czarn.).

Zejście z Wlk. Raczy — do 
chroniska wg znaków żół

tych do przystanku PKS Ko
lonia (ok. 1,5 godz.).

INFORMACJE ogólne. Naj
dalej na południe wysunięty 
zakątek Żywiecczyzny, tzw. 
„worek raczański”, urzeka 
swą malowniczością rozle
głych panoram dookolnych. 
Wielka Racza jest najwyż
szym na tej trasie szczytem, 
słynącym ze wspaniałych wi
doków. Do osobliwości tej 
góry należą, oprócz nieza
pomnianego widoku na ciąg

POZIOMO: 1. siłacz. 2. po
łudniowa republika ZSRR, 4. 
czarna oznaczała odmowę dla 
konkurenta, 5. ...gra kapela 
ludowa, 7. proce« powiększa
nia się ośrodków miejskich, 
9. moralność .zasady, 10. jest 
Siąski, jest Jagielloński. 13. 
piankowe ciastko, albo poca
łunek, 14. pomieszczenie dla 
koni ,15. biały niedźwiedź, 
16. sto razy, 22. gwarowo 
„buła”. 24. równo pocięte ka
wałki blachy łnb papieru, 26. 
węzełki, 29. można się w 
nim urodzić, 30. bóstwo mor
skie, półczłowiek — półryha.

Sygnalizuje nam jeden z 
Czytelników, że piwo ży
wieckie (w tym także eks
portowe. firmowane przez 
warszawski „Agros”) aie 
posiada na nalepce daty pro 
dukcji. Aczkolwiek popyt 
na ów napój jest ciągle je
szcze nie zaspokojony, nasz 
Czytelnik twierdzi, że zda
rzyło mu się kupić piwo nie 
świeże...

Istotnie, piwo należy do 
tych artykułów spożyw
czych, które mają określo
ną żywotność. Przybicie da
ty na nalepce nie powinno 
zająć zbyt wiele czasu™

ZMIYNIAJĄ SIE TY 
CZASY, zmiyniają! Dzi 
śka juz mo Jaworzyn
ka kole sztyrysta o- 

siymdziesiąt numerów do
mów, Istebna mo przez ty
siąc, Konioków też, bo tam 
przyłączyli kąsek Kameszni
ce. A izby same murowane. 
Ale przed trzysta, sztyrysta 
robami tu jeszcze nie było 
ani jednej izbeczki. Éyly sa
me lasy i lasy, a przez las 
kludziła cesta. Nie tako, jako 
sq dziśka — kostka czy

nęcą się na południu poszar
paną grań Małej Fatry, czę
ste morza mgieł i wspaniałe, 
pełne koloru wschody słońca, 
ukazującego się spoza mister
nej koronki Tatr. Szczyt 
Wlk. Raczy zalega wydłuża
jąca się w kierunku połud
niowym dużo polana (schro
nisko turystyczne), stoki po
krywają wspaniałe lasy 
szpilkowe z domieszką lasu 
bukowego. Wlk. Racza wzno
si się w głównym grzbiecie 
karpackiego działu wodnego, 
toteż wody wschodnich i pół
nocnych stoków spływają 
przez Sołę i Wisłę do Bałty
ku, a potoki z południowej i 
zachodniej strony przez Wag 
i Dunaj do zlewiska Morza 
Czarnego.

Wielka RYCERZOWA po
siada prócz wspaniałej pano
ramy z niższego szczytu cie
kawy zbiornik wody — mła
kę, tzw. Sporków Stawek 
(na wsch. zboczu), który na 
tej wysokości stanowi w 
Beskidach pewną osobliwość.

UJSOŁY — urocza wieś, 
położona na wys. 540—600 m 
w dolinie potoku Ujsoła. Ota
czają ją stoki gór Muńcuła, 
Kubiesówki i Kiczory. Wieś 
posiada dom kultury i znana 
jest z zespołu regionalnego.

ZWARDOŃ .— wieś poło
żona na wys. 686 npm., na 
tzw. Przełęczy Zwardońskiej. 
Znany ośrodek wypoczynko
wy FWP.

BESKID ŻYWIECKI stano
wi zachodnią część Beskidu 
Wysokiego. Ciągnie się od 
Przełęczy Koniakowskiej po 
Przełęcz Sieniawską. W skład 
Beskidu Żywieckiego wcho
dzą trzy grupy górskie: 
Wielkiej Raczy (1236), Pilska 
(1557) i Babiej Góry (1725). 
Wspaniałe tereny narciar
skie (długie podejścia na 
szczyty). (AK) 

»MIH RUCKfi owiada



Sztandar Premiera i CRH 
dla Cieszyńskiej Drukarni Wydawniczej

W
 dniu 30 czerwca załoga Cieszyńskiej Dru

karni Wydawniczej przeżyła swój wielki 
dzień — uzyskała sztandar przechodni Pre- 
zesa Rady Ministrów i Centralnej Rady 

Związków Zawodowych za najlepsze wyniki osiąg
nięte w roku 1974 w całym przemyśle poligraficz
nym. Równocześnie wręczono CDW sztandar prze
chodni Ministra Kultury i Sztuki oraz Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Pracowników Poligrafii, jak również 
proporce przechodnie za II i Ul miejsce w zakre
sie jakości produkcji w minionym roku.

Cieszyńska Drukarnia Wy
dawnicza uzyskała samodziel 
»ość w roku 1957. Była to de
cyzja z całą pewnością słusz- 
» o czym świadczą popra
wiające się z reku na roi 
wyniki produkcyjne, coraz 
’ psza jakość drukowanych 

pozycji poligraficznych, po- 
stęp techniczny. Już w okre
sie pierwszych 3 lat dojcona- 
lo wymiany 19 podst rc 

Wych maszyn poligr ifta ■ 
ych, a w stach 1961—19 .. 

głównie dzięki modernizacji, 
uzyskano przyrost produkcji 
W wysokości 60 proc.

W trzy _ata później oddany 
tostał do użytku, zbudowany 

osztem 46 min zł, nowy o- 
biëkt produkcyjny, dzięki cze 
tnu wzrósł nio tylko poten
cjał wytwórczy, ale radykal
nej poprawie uległy również 
.warunki pracy«

W ostatni m dziesieciolct i 
wymieniono nieomal cały 
park maszynowy CDW, uno- 
wocżeśnipno wydział d eków 
koloiow /eh. wprow— .‘zone 
nowe techniki drukarskie, m. 
in. fotomechaniczną przygo
towalnię offsetową i chemi- 
grafię. W stosunku do r. 1965 
czterokrotnie wzrosła wartość 
produkcji spr edi tej i dwu
krotni. wydajność pracy na 
1 zatrudnionego. Przewiduje 
się. że o ońca br. zakład 
wyprodukuje 2,5 min ksią
żek. głównie dla Państwowe
go Zakładu Wydawnictw Le
karskich, Państwowego Wy
dawnictwa Rolniczego 1 Leś
nego oraz Wydawnictwa 
„Śląsk”.

Kierownictwo i Rada Za- 
kładowa CDW poć' rięcajć

Pierwsze posiedzenie plenarne 

Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej
V Bielsku - Białej zelżała 

się na pierwszym p »siedzeniu 
Plenarnym Wojewódzka Ko- 
nusja Kontroli Partyjnej, w 
k tórym uczestniczyli rów - 
niez: sekretarz KW Andrzej 
“ar«yk 1 członek CKKP Ta
deusz Bochnacki. Obradom 
Przewodniczyła przewodni- 

ąea- WKKP Józefa Salek, 
która wygłosiła również refe- 
ra' Profcramt wy.

Po dyskusji przyjęto uch

Wojewódzki Komitet
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Józef Buziński przewodniczącym WRN

Ses.,a Wojewódzkiej Rady Narodowej
omówiła podstawowe kierunki rozwoju 

naszego regionu

Dnia 26 czerwca obradowała w Bielsku-Białej 
pierwsza sesja Wojewódzkiej Rady Narodo
wej, której przewodniczył senior zespołu rad
nych Jan Grzbiela. Przybyli m. in.: i sekretarz 

KW PZPR Józef Buziński, sekretarz KW'Andrzej Ba- 
rzyk, prezes WK ZSL Ferdynand Łukasik, przewod
niczący WK SD Franciszek Kasper, posłowie na 
Sejm PRl, przewodniczący terenowych rad narodo
wych, wojewoda bielski Józef Łabudek i wicewoje
wodowie Jan Wałach, Antoni Urbaniec i Edward 
Paszka.

Jan Grzbiela poinformował, 
że bielska WRN liczyć ’>ę- 
dzie, zgodnie z uchwałą Ra
dy Państwa, 100 osób. Cie
szyński r"gion reprezentują 
w niej: Alojzy Büro, Jan Bro 
da, G-ażyna Gluza Stanisław 
Jonkisz, Franciszek Kasper, 
Jan Knopel’, Jan Krasowski, 
Stanisb.w Krupa, Bronisław 
Pusiówk b i Roman Szwanda.

Z kolei dokonano wyboru 
władz Woj »wódzkiej Rady 
NaroJrwej Przewodniczącym 
został poseł na Sejm, członek

KC PZPR. I sekretarz KW 
partii Józef Buziński, a za
stępcami: sekrjtari KW
PZPR Marlań Drewniak, pre 
zes WK ZSL Ferdynand Łu
kaszek i przewodniczący WK 
SD Fianc.szek Kasper.

Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez Józefa Buzińskie 
go przystąpion o do wyboru 
stałych komisji WRN. Ich 
przewoariczacymi zostali: 
Komisji Rozwoju Gospodar
czego i Zagospodarowania 
Przestrzennego Stanislav

Szczepanik, Komisji Gospodar 
k L.om'tnalnej Komunika
cji i łączności Jan Kpscz, 
Komisji Produkcji Rolnej 
Jan Broda (Cieszyn), Komisji 
Zaopatrzenia Ludności i U- 
sług Ka Jmicrz Kamiński, 
Komisji Zdrowia i Spraw 
Socjalnych Tadeusz Chowa
niec, Komisji Wychowania, 
Oświaty i Kultury Teresa 
Andrzejczak oraz Komisji 
Przi strzegania Prawa i Po
rządku Publicznego Leon 
Sztwiertnia. Wszyscy oni s j 
członkami Prezydium WRN.

Wybrano również . Woje
wódzką Komisję Udznac: eń 
Państwowych, na czele któ
rej stunai Marian Drewniak.

Podczas sesji ob żerne prze
mówienie wygłosił przewod
niczący WRN Józef Tuzinski, 
który omówił podstawowe 
pi oblem- województwa biel
skiego, którvmi przyjdzie się 
zajmować Wojewódzkiej Ra
dzie Narodowej oraz radorń 
szczebla miejskiego i gminne

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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1 lipca dniem gotowości

Pełna mobilizacja sprzętu
przed akcją żniwną

IASKAWSZA w ostatnich dniach dla rolników 
aura umożliwiła sprzątnięcie z pól znacznej 
Mości siana. Część traw przeznaczono na kl- 
■ szonkl. Równolegle z tymi pracami trwają In

tensywne przygotowania wszystkich służb rolnych do 
tegorocznej akcji żniwnej i omłołowej.

t 7 kółkach rolniczych, 
wchodzących w skład SKR 
Haźlach, przygotowano do 
żniw 4 kombajny, w tym je
den tj pu „Bizcn”, przy« » pę 
samozbierającą, 38 ciągników 
(6. w najbliższych dniach zo
stanie naprawionych), 10 sno- 
powiązałek oraz 40 przyczep. 
Natomiast RSP „Przyjaźń” 
Zamarski dysponuj. 3 kom
bajnami, w tym jednym „Bi 
zonem”, prasozbieraczem, 12 
traktorami i 20 przyczepami. 
Rolnicy indywidualni z tej 
gminy mają 75 »-iągników, 30 
snopowiązałek i przyczepę sa

mozbierającą.
Jak nas poinformowano 

w Grzędzie Gminy, obsiano 
zbożami 1250 ha gruntów. Z 
ponad 1000 ha planuje się ze
brać plony za pomocą sprzę
tu kółek rolniczych. I RSP. 
Utworzono 3 ekipy, które 
przebywać będą w teranie I 
usuwać awarie sprzętu. Pla
nuje się utworzyć także w o- 
kresie żniw dziecińce w Z»*  
marsl -ch Końc*ycach  Wtel 
kich i Haźlachu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

wałę, która precyzuje zada
nia Komisji, ze szczególnym 
uwzględnieniem umacniania 
kierowniczej roli partii.

Józef Palłmąka został wi
ceprzewodniczącym WKKP. 
Wybrano też 8-osobowe Pre
zydium. Na przewodniczą! ych 
zespołów orzekających powo
łano: Mieczysława Bla< hurę, 
Franciszka Heglasza (Cieszyn!
i Władysława Og rę. (d) 

stał Franc« tzek Kasper — dy
rektor Odlewni FSM w Sko
czowie. W Plenum WK te
flon cieszyński reprezentują 
również: Władysław Brych, 
Józef Kaszper, Lech Kośmi- 
der, Józef v.atusiak, Franci- 
ssek Rychlicki, Jerzy Ruh- 
KOWiki. Bolesł .w S1 alul 1 1 
Ja., r.nolny. Do Wojewódz
kiej Komisji Rewizvjnei wy
brano Karola Ochmana i Je
rzego Rync iri i

Cieszynie, ""icenrzawodnici 
cym do spraw społeczno - za
wodowych jest Jan Górniak. 
V skład Prezydium weszli 
także: M< ksknder Murek 
zajmujący się szkoli nlenrr 
Halina Bucka — propagandą, 
Bogu«ł_ t«» Szmidt — młodzi 
żą szkolną. Józef Pustówki 
— iportem i turystyką oraz 
Ewa Czyś — sprawami orga
nizacyjnymi, jak również Ro
man Piekarczyk — przewod- 
nic<ący ZZ ZMS w „Celinie” 
i St. th b*i Skurzok — prze
wodniczący ZZ ZMS w „Elek
tronie talu”.

Skład Plenum ZM ZMS u- 
zupełniono o Czesława Brodę, 
Janinę Niemiec, Annę. Palę, 
Bole ii iwa Polocrki, Wiesła
wa Sęka, Jacka Skrzypczaka, 
Andrzeja Szalbota, Krystynę 
Wanta, Czesława Wojackiege, 
Romualdi Wróbla, Wi< sława 
Wronkę i Martę Enko. (J)
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W kółkach rolniczych w pocie czoła pracujq mechanik, aby 
sprzęt był sprawny na zblížajqcq się akcją zniwno-omłotowq.

G' Fot:: Paweł Czupryna

Sesja MRN w Cieszynie oceniła

Stan sanitarny 
i czystość miasta

Stronnictw Demokratjmego już działa
W ubiegły wtorek, dnia 24. 

VI., zebrał się na pierws-j m 
Posiedzeniu plenarnym Woje
wódzki Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego w Bielsku- 
Białej. W obradach uczestni- 
SJYli przedstawiciele KW 
FZPR 1 WK ZSL, sekretarz 
CK SD Piotr Stefański i prze 
Wodnicz iry WK SD w Kato
wicach Marceli Faska.

Przewodniczącym Woje
wódzkiego Komitetu SD zo

Wybrano władze wojewódzkie 
i miejskie

Dnia 17 czerwca odbyło się 
w Bielsku - Białej pierwsz-. 
posiedzenie plenarne Zarzą- 

Wojevi dzkiego ZMS. 
rz wodniczącym wybrany 

losiał Jerzy Kapias — do- 
ÍXE^Sí^^wy przewodniczący 

w Bielsku - Białej.
W skład Prezydium weszli 

* cieszyńskiego regionu Cze
sław Broda i Roman Flekar- 
ei rk. W skład Pl< num wy
brano z naszego terenu — 
Zygmunta Popiolka, Ewę 
Czyi, Wii sława Wronkę, Cze
sława Brodę, Romana Pie- 
karczyl », Bogusława Szmid
ta. Kazimierza Kalisza, Anto
niego Kobielusza i Jana Turonia.

Dnia 27 czerwca ukonsty
tuował ię nowy skład Za- 
r2”du Miejskiego ZMS w Cie
szynie. Przewodniczącą zosta- 
ła. ?6zlsława Królikowska, 
Pełniąca równocześnie funk- 
C]Ę zastępcy RM FSZMP w

Prezydium Inaugure y/negc posiedzenia WRZZ. Przemawia 
I sekretarz KW PZPR Józef Buziński. # Fot.: Stanisław Cera- 

aowicz.

Inauguracyjne posiedzenie WRZZ
Dnia 24 Ub. m. w tali NOT w Blelsku-Biate] odbyło 

się inauguracyjne posiedzenie plenarne Wojewódz
kiej Rady Związków Zawodowych, w którym uczest
niczyli również: I sekretarz KW PZPR Józef Buziński 
I wojewoda bielski Józef Łabudek.

Obradowało
Plenum 2W ZSW

W dniu 24. VI. obrado
wało W Bielsku-Białej 
pierwsze Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego Związku 
Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej.

Dokonano wyboru władz. 
Przewodniczącym ZW zo
stał Zdzisław Jurasz — do
tychczasowy przewodni
czący Zarząd Powiatowe
go ZSMW w Żywcu, a wi
ceprzewodniczącymi: Tere
sa Gaweł 1 Adam Kula. W 
skład Prezydium weszli 
również: Stanisław Babiń
ski, Andrzej Beniowski, 
Stanisław Kaspert zyk, Wł< 
dzimien Kliś, Kazimierz 
Kosiee, Zbigniew Marek, 
Janina Nikiel, Danuta Ry 
szka (Cieszyn), Maciej Za
borowski (Cieszyn) j Mie
czysław Żabiński.

W Plenum cieszyński re
gion ręprfezentują: Jerzy 
Bortlik, Jan Delong, Marii 
Goryczka, Tadeusz Lipką 
Józef Ligocki, Danuta Ry 
szka, Maria Śliwa, Stani
sław Wibdle-^ski i Maciej 
Zaborow ki. Zastępcami 
członków Plenum zostali: 
Tadeusz Broda i Hildegar- 
da W .wracz. Do Wojewódz, 
kie) Komisji R wizyjnej 
wybrano Jana Hoka i Sta
nisława Kubiciusa, a ~o 
Sądu Koleżeńskiego Halinę 
Badura. (d>

Przewoanir . jr i»ni nown u- 
tworzonej WRZŻ został wy- 
hn.nv Edward PAWI US, a 
sekretarzami Krystyna Bi zu 
chańsl » i Władysław ' ibtan- 
ka. Czł inkami Prezydium są: 
Franciszek Galoct (pr iewod- 
nlcz-acy Związkowej Rady 
KuPurr Fizycznej i. Turysty

ki). Jeny Kapias, Stanisław 
Kapłon, Rudołf Ko doń (Ce
mentownia Goleszów). Win
centy Miodoński, Genowefa 
Mucha, Tadeusz Ni mii k’, 
Fugenlusa Pal kołek, Helena 
Somme- i Jan Wójcik.
tCIĄG DALSZY NA STR. »

Pomagają Biura ORT Ponad 500 miejsc w hote-

Ukonstytuował się
ZM TPPR

S“rw<® odbyło ąle
1 . Prezydium zan.- 

ąu Powiatowego To warzy a
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

«r£íidczait ohrad wybrano nowe 
wadze miejskie organizacji, 
przewodniczącym ZM TPPR w 
desenie wybrany został mgr 

Józef Klajsek. jego zastęp« 
cami natomiast — Jerzy Cy- 
buchowski i łnż. Roman 

tł Obowiązki skaibnika 
pełni mgr Tadeusz Borek.

dotychczasowych człon 
Ków Prezydium oddelegowano 
S?» działalności w terenie, 
skład ZM TPPR uzupełniono o 
JJgr Józefa Bączka. Barbarę 
Żurek. Zbigniewa Ciupka i Jó
zefa Gwoździa, (J>

Z cyklu „NASZE DZIECI“: Siedmiomieslęczny Tomaszek Cichoń 
z Dębowca,

lach i 6 ty», w kwaterach prywatnych • Wczasy 
w siodle • Kłopoty z gastronomią

Sezon wczasowy w pełni
Zaledwie rozpoezz' 

drugi tgdzień kalendarzowe
go lata, a miejscowości wcza 
sowę nas ego regionu „pęka
ją i szwach”, nie mogąc po
mieścić, a tym bardziij w 
pełni usatysfekc Jonować 
wszystkich turye*.6w.  Oczy
wiście nie możni l’vi^k- 
nzaé liczby gości w nieskoń
czoność, bo możliwość*  wcza
sowo - turystyczne też mają 
swoje gramet ale wydce 
się nam, że w naszych miei- 
scowc<ci<rh uzdrowiskowych 
wszystkich szans jeszcze nie 
wykorzystano.

Opinie tasze potwierdził 
dyrektor Przedsiębiorstwa 
Usług Turystycznych w 

Ustronit które ze pomocą 6 
Biur Obsługi Ruchu Tury
stycznego (Ustroń, Wisła, 
Brenna, Istebna, Skoczów i 
Cieszyn) zajmuje się przyby
łym* 1 na nesz teren gošč-r' 
Oraz organizuje wycieczi i 
dir tych spożród mieszkań
ców, którzy chcą zwiedzić 
inn- regiony kraju.

Przedsiębiorstwo Uslu-i Tu 
rystycznych dyi iponuje w 
tym se: 'n.a 550 miejscami 
hotelowymi w placówkcch 
zlokclizowanych w Cieszy
nie, Skoczowie, Ustroniu 
(„Równica” i ..Czantoria”) 
oraz w Wiśle („Centrum” i

«TAG DALSZY NA STR. 4)

Ważnj u probleuiy. i, j< .- 
kim Jí tan sanitarny i 
czystość miasta, zajęła się 
sesja Miejskiej Rady Narodo
wej w Cieszynie, która obra
dowała 25. 6. pod przewod
nictwem Tadeusza Tomiczka.

Referat wprowadzający po
święcony temu tematowi, z 
uwzględnieniem planu po
prawy istniejącej sytuacji 
jak również kierunków dzia
łania w zakresie ochrony śro
dowiska, wygłosił naczelnik 
miasta inż. Jan Kuli— W 
imieniu Komisji 7dro" la, O- 
chrony Środowiska i Spraw

Socjalnych ustosunkował słf: 
dc referatu A.oin Piechs

Po dyskusji >RN pod. 4a 
uchwałę precyzującą zadania 
władz miejskich dla urvska- 
nia poprawy stanu sanitarne
go, czystości i estetyki mia
sta. (Problem ten omówimy 
w osobnej publikacji).

Radni wysłuchali również 
sprawozdania z działalności 
Komisji Zaopatrzenia, Usług 
i Rolnictwa.

Naczelnik Jan Kulig udzie
lił ponadto odpowi jdzi na in
terpelacje radnych. td)

Prwstsją Spółdzielnie Kółek Rolniczych
Dnia M czerwca br. powsta

ła w naszym regionie dziewią
ta z kolei Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych w Istebnej. Spół
dzielnia ta, prócz działalności 
usługowej na rzecz rolnictwa, 
prowadzi także hodowlę owiec, 
która w najbliższym czasie 
wzrośnie do 500 sztuk, oraz 
chałupnictwo, w ramach któ
rego produkuje się galante
rię drzewna dla potrzeb trans
portu. Dyrektorem SKR w 
Istebnej jest inż. Jan Probosz, 
jego zastępcą do spraw hodow
li — Józef Bogdoł.

Dnia 30 czerwca taka aama

spółdzielnia powstała w Wiś
le. Instytucja ta, poza usługa
mi dla rolnictwa, wykonywać 
będzie roboty remontowo-bu
dowlane. posiada bowiem wła
sną brygadę, prowadzi także 
usługi turystyczne, ponieważ 
ma do swojej dyspozycji bazę 
noclegową 1 jadłodajnię.

Tak więc w regionie cieszyń
skim działa już 10 Spółdzielń 
Kółek Rolniczych: w Chybiu, 
Dębowcu« Haźlachu. Goleszo
wie. Drogomyślu, Ustroniu, Ze 
brzydowicach i Pogórzu, ostat
nio zaś w Istebnej i Wiśle.

(«

„Ostrawa - 75” zaprasza
Dnia U. VI. otwarto w O- 

•trawie czternastą już, trady
cyjną wy»tawę „Ostrawa-75”. 
W roku bieżącym ekspozycja 
poświęcona została środowi
sku człowieka i warunkom je
go życia, ze szczególnym 
jwząl<.d"lenlem potrzeb 1 oble
ty.

względy klientów zabiega 
ponad stu wystawców.

Zadbano o uprzyjemnienie 
pobytu zwiedzającym, których 
bawi: m in. renomowane ze
społy estradowe.

Czynne jest także 1 cieszy się 
wysoką frekwencją stoisko O- 
„. dka Informacji i Kultury 
Polshie,*,  w którym oferuje się 
m. in. pamiątki oraz wyroby 
przemysłu ludowego. (<Q

Przyjemnie jest wypoczywać nad wodq, szczególnie gdy fzrotf 
słońce. Fał.: Paweł Czupryna
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Prezes WK ZSL
Prezes Wojewódzkiego Ko

mitetu Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego Ferdynand 
ŁUKASZEK urodził się w 
rodzinie chłopskiej w 1921 
roku w Przyłąkowie na Ży
wiecczyźnie.

W latach okupacji był czyn 
nym działaczem ruchu oporu. 
Po wyzwoleniu ukończył Li
ceum Handlowe w Żywcu, a 
następnie Liceum Pedagogicz 
ne w Bielsku - Białej. W la
tach 1949-54 pracował jako 
nauczyciel, a później w In
spektoracie Oświaty w Żyw
cu. Jednocześnie kontynuo
wał studia pedagogiczne w 
Krakowie 1 uzyskał tytuł 
magistra nauk pedagogicz
nych.

Od 1969 pełnił funkcję na
czelnika powiatu żywieckie
go. Działalność polityczną roz 
począł w szeregach ..Wici” w 
1945 roku a następnie w ZNP. 
W 1947 roku wstąpił w szere
gi Stronnictwa Ludowego. Z 
ramienia ZSL piastował przez 
dwie kadencje funkcję posła 
na Sejm PRL.

Został odznaczony m. in. 
Krzyłem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski 1 Krzy
żem Partyzanckim. (cz)

Klub Cieszyniaków 

powstał w Warszawie
W warszawie powstał KLUB 

CIESZYNIAKOW. Na zebraniu 
organizacyjnym, które odbyło 
się w Pałacu Młodzieży, kie
rownictwo powierzono: Jerze
mu Berkowi, dyrektorowi Pa
łacu Młodzieży, Ludwikowi Ma 
ceczkowi. kierownikowi Wy
działu Kultury 1 Ośwlały NK 
ZSL, inż. Józerowi Stańce z 
Instytutu Łątznoścl ! Włady
sławowi Gutkowi z Minister
stwa Oświaty i Wychowania.

Funkcję przewodniczącego 
Klubu objął Jerzy Berek.

Patronat nad Klubem CU=zy- 
nlaków,. mającym tymczasową 
siedzibę w Pałacu Młodzieży 
(PK1N) objął Zarząd Główny 
Towarzystwa Wiedzy Powszech 
nej (Ośrodek Metodyczno-pro- 
gramowy). (x)

Za wyrazy współczu
cia, sa wieńce, kwiaty 
oraz liczny udział w po
grzebie najdroższej nam 
Matki, Siostry i Cioci

śp. MarH 
WROŽYNOWEJ

Radzie Zakładowej, Za
łodze i współpracowni
kom Si. ZPC „Olza”, 
CZp „Las”, współloka- 
torom, przyjaciołom 1 
znajomym serdeczne po
dziękowania składają

CÓRKA, 
SYN i RODZINA

Za wyrazy współczu
cia, za wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie 
naszego najdroższego 
Męża i Ojca

tp. Karola
GZYLA

wszystkim delegacjom, 
koleżankom i kolegom, 
przyjaciołom I znajo
mym najserdecznlejsse 
podziękowania składają

ZONA I SYN

Inż. Bronisławowi 
STUCHLIKOW1
Przewodniczącemu Ra

dy Spóldsielnł Mieszka- 
nlowej „Clessynianka 
w Ciessynle 
wyrazy głębokiego 1 
serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI

składają
Rada, Zarząd oras 

Pracownicy Spół
dzielni Mieszkanio
wej „Cieszynianka” 
w Cieszynie

W skoczowskiej przetwórni Posiedzenie Ukonstytuowały się

Przerabiają 7 ton truskawek dziennie

S
EZON TRUSKAWKO
WY w pełni. Sko
czowska Przetwórnia 
Owocowo - Warzywna 
przerabia dziennie o- 

koło 7 ton truskawek, które 
docierają do tego zakładu 
z województw warszawskie
go, kieleckiego i łódzkiego. 
Ponad 80 procent produkcji 
to kompoty, resztę truska
wek przerobi się na dżemy 
1 soki (w okresie posezono
wym).

Jak nas poinformował kie
rownik Tadeusz Wójcik, te
goroczne zbiory są znacznie 
lepsze niż przed rokiem, 
dzięki czemu przerobi się 
ponad 150 ton tego owocu. 
Tyle samo wyśle do Francji, 
Holandii. CSŘS i NRD za
kład filialny skoczowskiej 
Przetwórni w Liskowie (woj. 
kaliskie).

Po zakończeniu kampanii 
truskawkowej zakład przy

stąpi do przeróbki wiśni, 
czereśni, agrestu i porzeczki, 
a w trzeciej dekadzie llpca 
ogórków. Około 250 ton do
starczy ich własna baza ogór- 
czana w Mnichu,

W tym roku skoczowska 
Przetwórnia wypuściła na 
rynek blisko 400 t dżemów, 
59 t soków owocowych, 21 t 
kompotów, 25 t przetworów 
żurawinowych 1 40 t soków 
pomidorowych, o wartości bli 
sko 10 min złotych. Produk
cja jest o 20 proc, wyższa 
niż przed rokiem. Należy 
dodać, że z powodu braku 
własnego owocu przerabiano 
z początkiem roku półproduk 
tv otrzymane z ZSRR (100 t 
na soki jmidorowe, 30 t 
wiśni i 80 t świeżej żurawi
ny).

Wartość tegorocznego pla
nu przetwórni wynosi 76 min 
złotych. Zostanie on znacznie 
przekroczony. Jest w tym

duża zasługa sezonowej i 
stałej załogi, która może się 
poszczycić wydajnością pra
cy w granicach 130 proc. 
Produkcja byłaby jeszcze 
wyższa, gdyby dostawy owo
ców były rytmiczniejsze.

Zakład w Skoczowie od 
lat się modernizuje. Rocznie 
na te cele przeznacza się 
około 1 miliona złotych. Za
kupiono sporo automatycz
nych maszyn m. in. agregat 
szwajcarski do odpestkowy- 
wania i przepoławlania śli
wek. Planowana jest budowa 
w przyszłym roku, za sumę 
20 min zł, nowoczesnej hali 
produkcyjnej g pełnym za
pleczem socjalnym. Wtedy 
produkcja ulegnie prawie 
podwojeniu. Rozważana jest 
także możliwość produkcji 
marynat grzybowych i pie
czarki sterylizowanej.

(cz)

Sztandar Premiera i CRZZCIĄG DALSZY ZE STR, 1 
ków pracy oraz socjalno-by
towych załogi. Do dyspozycji 
wiele uwagi poprawie warun 
zatrudnionych postawiono 150 
miejsc wczasowych w takich 
atrakcyjnych miejscowoś
ciach, jak Mielno, Między
zdroje I Szczyrk w kraju 
oraz Rosenthal w NRD. Dzie 
ciom zapewnia się pobyt na 
kolonii czy obozie. Często u- 
rządza się wycieczki krajo
znawcze, poważne są osiągnię 
cia drukarzy w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu 
oraz w działalności kultural
no-oświatowej.

Do ludzi szczególnie dla 
Cieszyńskiej Drukarni Wy
dawniczej zasłużonych nale
żą : Piotr Gogółka, Karol Wan 
tulok, Bronisława Cendrzak, 
Marianna Golik, Elżbieta 
Szpln, Anna Kąkol, Karol 
Chmiel, Wilhelm Szczygieł, 
Marta Kobielusz, Eugenia Bro 
da, Jan Raszka, Teodor Dzia
dek, Zofia Twaróg, Anna Ja
nik, Marianna Woźniak, Bar
bara Widzik, Henryk Fol
warczny, Karol Broda, Hen

ryk Gawłowski, Helena Swie 
tlicka, Elżbieta Wożniak, He 
lena Kozok, Irena Grznia, 
Antoni Łoter. Irena Zmarzła, 
Irena Lipa, Wiktor Kolonko, 
Lucyna Poniklewska, Stefan 
Kołder, Władysław Moździa- 
ra, Augustyn Wojnar, Jan 
Nycz 1 Tadeusz Kustrań.

Szczegółową relację z uro
czystości wręczenia sztanda
rów zamieścimy, ze wzglę
dów technicznych w następ
nym numerze GŁOSU. (d)

WRZZ
CIĄG DALSZY ZE BTR. 1

Członkami Plenum z na
szego regionu zostali: Oskar 
Ciompa („Zampol” Cieszyn), 
Mikołaj Jancz (Tartak Isteb
na). Leopold Kolorz (WSS O- 
Cieszyn), Jan Kołder („Cel
ma” Cieszyn), Karol Klocek 
„Celma” Cieszyn), Aleksan
dra Lachem („Juwenia" Cie
szyn), Edward Miech (PKS 
O/Cieszyn), Danuta Plinta 
(PRM HW Cieszny), Jan Roik 
(PSPUW Cieszyn), Jerzy So
wiński (ZNP Cieszyn) i Ka
rol Studencki („Celma" Cie
szyn).

W województwie bielskim 
zrzeszonych jest w związkach 
zawodowych ponad 290 tys. 
osób, z czego ponad połowa 
pracuje w przemyśle. Działa 
528 rad zakładowycb.

Podczas inauguracyjnego 
posiedzenia WRZZ głos za
brał m. in. I sekretarz KW 
PZPR Józef Buziński, który 
przedstawił zadania gospodar 
cze woj. bielskiego w drugim 
półroczu. Mówca podkreślił 
rolę ruchu zawodowego w 
przyspieszaniu dynamiki gos 
podarczego rozwoju. (S.C.)

ESPERANTO 
DLA NIEWIDOMYCH
Wzorem cieszyńskich espe- 

rantystów, prowadzone są 
wśród niewidomych frydec- 
ko - misteckiego okręgu Cze
chosłowackiego Związku In
walidów stałe kursy języka 
esperanto. Kursy te oparto na 
metodach wypracowanych 
przez inż. Zdzisława Glajca- 

Pełna mobilizacja sprzętu
CIĄG DALSZY ZE STR. 1
Spółdzielnia Kółek Rolni

czych w Drogomyślu jest w 
pełni przygotowana do akcji 
żniwnej. Na wejście w pole 
czekają 4 kombajny, w tym 
dwa typu „Bizon”, 12 snopo- 
wiązałek i 51 ciągników. Roi 
nicy indywidualni dysponują 
88 traktorami i 35 snopowią- 
załkami.
Praca prowadzona będzie na 

2 zmiany. Utworzone zostanie 
lotne pogotowie techniczne. 
Jest pełna obsada traktorzys
tów, w rezerwie d'”óch prza 
szkolonych kon jnistów.

Większdść zbóż sprzątnie 
się (a jest W gminie Strumień 
obsianych zbożami 1500 ha) za 
pomocą sprzętu SKR. W ra
zie potrzeby do akcji włączą 
się również kombajny Pań
stwowej Stadniny Koni, któ
ra od lat pomaga rolnikom 
w trudnych chwilacb. 

Otwarte będą dwa dzieciń- 
ce — w Drogomyślu i Pruch- 
nej, gdzie znajdują się naj
większe areały zbóż.

Jak nas poinformował kie
rownik służby rolnej Józef 
Kałuża, przewiduje się, że 
zbiory będą wyższe od ubie
głorocznych średnio o 3 q.

Rolnicy gminy Skoczów ma 
ją do zebrania zboża z po
nad 1000 ha. Działający na 
tym terenie SKR przygotował 
do akcji żniwnej 2 Yomnajny 
(w nabližszvm czasie dojdzie 
trzeci — ..Bizon”), 57 traki 
rów 13 snopowiazałek, 
przyczepy i 16 młocarń. U 
rolników indywidualnych 
jest 16 kosiarek, 4 snopowlą- 
zalki, kombajn i 34 ciągniki. 
W czasie żniw działać będzie 
złożone z dwu grup pogoto
wie techniczne. Ponadto pla
nuje się uruchomić 4 dzleciń- 
ce. fcz)

Józef Buziński przewodniczącym WRN
Wystąpił również wojewoda 

bielski Józef Łabudek, który 
zapoznał radnych z najważ
niejszymi kierunkami dzia
łania Urzędu Wojewódzkiego, 
przedstawiając zarówno po
siadany potencjał gospodar
czy i kadrowy, jakim dyspo
nuje województwo, jak rów
nież istniejące potrzeby i mo 
żliwości ich zaspokojenia.

Festyny FSM
Podobnie Jak w czasie 

„Dni Skoczowa”,, również 
z okazji „Dni Bielska-Bia
łej” Fabryka Samochodów 
Małolitrażowych zorgani
zowała ciekawą imprezę 
pod hasłem: „Uoa się u 
nas, pracuj z nami, baw się 
z nami”.

Był to udany festyn, 
podczas którego mieliśmy 
okazję zobaczyć szereg a- 
trakcyjnych występów l • 
konkurtow.

Imprezę rozpoczęły trzy 
orkiestry dęte FSM (repre
zentacyjna bielska oraz 
skoczowska 1 ustrońska), 
które przemaszerowały u- 
licami miasta. Następnie 
zaprezentowano samocho
dy produkowane w FSM. 
Na estradach zaś wystąpi
ły: zespół rozrywkowy fa-j 
bryki, Zespól Pieśni i Tań
ca, wokalny zespół dziew
częcy „Czantoryjki” z u- 
strońskiej Kuźni, młodzie
żowy zespół Instrumental

ny „Diamenty” ęraz grupa 
muzyczna „Vademecum”.

Były także konkursy o 
charakterze sportowo-wi
dowiskowym. Najmłodsi 
wzięli udział w konkursie 
rysunkowym (kredą na as
falcie) pod hasłem „Ma
łym Fiatem wszędzie", mło 
dzież natomiast uczestni
czyła w wyścigach na ro- 
w racłi produkcji FSM-8.

■Powodzeniem cieszył się 
konkurs na najszybsze i 
najsprawniejsze załadowa
nie kartonowymi pudełka
mi bagażnika „fiata I26p” 
i skrzyni „syreny R-20" 
oraz konkurs zmiany koła 
u popularnego „malucha”.

Były także przeciąganie 
liny, wyścigi w workach 1 
zawody w podnoszeniu cię
żarka.

Ponadto zebrani mogli 
zapoznać się szczegółowo z 
samochodami produkowa
nymi przez FSM, przeko
nać się o ich zaletach i o- 
siągach. (cz)

władze federacji SZMP
Dnia 26 czerwca odbyło się 

w Bielsku - Białej pierwsze 
Plenum Rady Wojewódzkiej 
FSZMP. Funkcję przewodni
czącego objął dotychczasowy 
przewodniczący ZW ZSMW 
w Katowicach — Jan 
Gwóźdź.

Do Plenum RW FSZMP 
weszło 47 osób, w tym także 
przedstawiciele naszego re
gionu: Maciej Zaborowski i 
Danuta Ryszka (ZSMW), Ro
man Piekarczyk I Czesław 
Brodí (ZMS).

Następnego dnia wybrano 
skład Rady Miejskiej FSZMP 
w Cieszynie. Przewodniczą
cym wybrany został Zyg
munt Popiołek — dotychcza
sowy przewodniczący ZP

ZMS w Cieszynie, jego za
stępcą — Zdzisława Króli
kowska (ZMS).

W skład Komitetu Wyko
nawczego RM FSZMP weszli 
ponadto: Danuta Wójcik 
(ZHP), Czesław ' Sleziak 
(SZSP), Andrzej Cieślar 
(SZMW) oraz Jan Delong i 
Bogusław Szmidt.

Skład Rady Miejskiej 
FSZMP uzupełnili — Sydonu 
Jałoszyńska, Halina Ziółko, 
Julia Gańeza, Marta Węglorz 
i Ryszard Sanecki.

Rada koordynować będzie 
działalność 3400 zetemesow- 
ców, 350 członków ZSMW, 
250 działaczy SZSP i czterech 
tysięcy harcerzy. (J)

Ocena działalności 
powiatowej organizacji ZSL

W dniu 27 czerwca br. od
było się ostatnie plenarne po
siedzenie Powiatowego Komi
tetu Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego w Cieszy
nie. W obradach, którym 
przewodniczył prezes PK 
ZSL Jan Husar, udział wzięli 
przedstawiciele Wojewódz
kich Komitetów ZSL z Ka
towic i Bielska - Białej.

Na Plenum dokonano oce
ny działalności powiatowej 
instancji po XVII Zjeżdzie o- 
raz realizacji uchwał VI

Kongresu NK ZSL. W dysku
sji wiele miejsca poświęcono 
aktualnym problemom zwią
zanym ze zbliżającą się kam
panią żmwno — omletową. 
Ponadto mówiono o koniecz
ności umocnienia roli GK 
ZSL w mobilizowaniu do 
wzrostu produkcji rolnej.

Uchwałą PK, członków 
Stronnictwa, którzy nie wesz
li do władz wojewódzkich, 
Skierowano do gminnych 1 
miejskich komitet 5w ZSL.

(cz)

PZGS podsumował dorobek
W ubiegłym tygmlniu od

był sie 27 Zjazd Delegatów 
Powiatowego Związku Gmin
nych Spółdzielni w Cieszy
nie, który podsumował ubie
głoroczny dorobek gospodar
czy oraz podjął uchwały od
nośnie zamknięcia działalno
ści patronacko - nadrzędnych 
nad spółdzielniami zrzeszony
mi w PZGS.

W procesie kształtowania 
wyników gospodarczych cie
szyńskiego rolnictwa aktyw
ny udział bierze również 
spółdzielczość, zwłaszcza w 
dziedzinie zaopatrzenia w 
podstawowe środki do pro
dukcji rolnej. Nastąpiła dal
sza poprawa w dostawie na
wozów mineralnych o 4,3 
proc. Rozprowadza się 143,6 
kg NPK na 1 ha użytków 
rolnych, tj. o 6,6 kg więcej, 
niż w roku 1973. ,

Na itąprta taktť wyraźna 
poprawa w dostawie pasz 
treściwych dla rolnictwa na
szego regionu, co stworzyło 
warunki do podniesienia pro
dukcji zwierzęcej — zwła
szcza mięsa i mleka. Przez 
punkty GS rozprowadzono 
wśród hodowców 7.177 t pasz 
treściwych, tj. o 1.168 t wię
cej niż w roku poprzednim.

Składnica Maszyn Rolni
czych rozprowadziła wśród 
rolników ciągników, maszyn 
i części zamiennych za 55.4 
min złotych, czyli o 1.2 min 
więcej, niż w 1973 roku.

Cieszyński PZGS jako 
pierwszy w województwie 
zameldował o wykonaniu 
planu skupu zboża w wyso
kości 104 proc. Stało się to 
możliwe m. in. dzięki zasto
sowaniu skupu obinzdnwego. 
Skupiono ponad 5.678,8 tony 
żywca.

To, że gminne spółdzielnie 
realizowały swe zadania go
spodarcze prawidłowo i prze
kraczały ustalone plany, o- 
brazują następujące liczby. 
Sprzedaż w hurcie osiągnęła 
239 min złotych, co stanowi 
106,7 proc, wykonania zadań, 
przy dynamice wzrostu o 18 
proc. Sprzedaż w detalu zre
alizowano także z nadwyżką 
(502 min złotych). Obroty w 
gastronomii stanowią 50.5 
min zł. W piekarnictwie 
sprzedaż wyrobów skierowa
na była głównie na zaopa
trzenie rynku własnego. Sięg
nęła om kwoty 20,4 min zł i 
jest wyższa od zadań 1973 r. 
o 6,4 proc.

Zjazd zakończył obrady po
działem nadwyżki bilanso
wej za rok 1974 oraz podję
ciem uchwał) w t prawie po
łączenia lię PZGS z >WZGS W 
Bielsku oraz przekazania ma
jątku na rzęcz Wojewódzkie
go Związku Gminnych Spół
dzielni. (cz)

SPOTKANIE
Z FUNKCJONARIUSZA*  

Ml STRAŻY
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go. Obecnie, po przeprowa
dzeniu reformy administracji 
i władzy oraz podziału aami 
nistracyjnego kraju wzrosło 
znaczeni« czynnika przedsta
wicielskiego, inspiratorskiego 
i kontrolnego. W naszym sys
temie demokracji szczególna 
rola w tym zakresie przypa-

W SEZONIE LETNIM W 
naszych miejscowoś
ciach uzdrowlskowo-wy 
poczynkowych Jest zaw

sze bardzo tłoczno I gwarno. 
Nic więc dziwnego, że nikt nie 
zwrócił specjalnej uwagi na 
młodego, przystojnego mężczyz 
nę, który w lipcu ub. roku po
jawił się w Ustroniu - Jaszow- 
cu i prawie codziennie bywał 
w tamtejszych lokalach ga
stronomicznych, prowadząc roz 
rzutny tryb życia.

Minął sezon letni, nadeszła 
jesień a następnie zima, zaś 
„przystojniak” nadal wypo
czywał i szastał pieniędzmi.

W tym samym mniej więcej 
czasie pojawił, się w okolicy 
facet, który oferując okazyj
ną dcetawę kolorowych telewi
zorów i pralek automatycz
nych, pobierał od różnych o- 
sob wysokie zaliczki, nie wy
wiązując się z przyjętych na 
siebie zobowiązań. Wygląd te
go osobnika w pełni pokrywał 
się z rysopisem dziwnego zai
ste wczasowicza, który został 
zatrzymany i poddany wstęp
nym przesłuchaniom.

Okazało się. Ze jest to 34- 
łetnl Grzegorz Jamrozik, za
meldowany na stale w Chorzo 
wie. z zawodu elektromecha
nik. Podczas rewizji osobistej 
i domowej odnaleziono u nie
go liczne kopie pokwitowań 
na pobrane od różnych osób 
poważne kwoty. Na podstawie 
tych dowodów prokurator wy
dał nakaz aresztowania 1 z po
czątkiem lutego br. Grzegorz 
Jamrozik został osadzony w 
areszcie śledczym w Bielsku- 
Białej.

PRZEMYSŁOWEJ
W Zakładach Elektro - Ma

szynowych CELMA w Cie
szynie odbyło się z okazji 25- 
Iccia straży przemysłowej u- 
roczyste spotkanie funkcjona
riuszy straży z kierownic
twem fabryki. W uroczystoś
ci uczestniczył ppłk Leon 
Szymik — szef Inspektoratu 
Ochrony Przemysłu KW MO 
w Katowicach.

Najofiarniejsi strażnicy o- 
trzymali dyplomy, okolicznoś 
ciowe medale oraz nagrody 
rzeczowe. (kar)

da radom narodowym, po
przez które mieszkańcy ma
ją możliwość wywierania bez 
pośredniego wpływu na decy 
zje aparatu państwowego, na 
rozwój swego terenu I całego 
kraju.

W dyskusji głos zabierali 
radni: Jan Mazany, Leon Pią 
tek, Stanisław Szczepanik i 
Roman Szwanda (Cieszyn).

’(d)

Strażacy 
dla Wisły

Spotkanie z paragrafem

Naiwnych nie sieją, a jednak...
W toku dochodzenia ustalo

no, że wymieniony nabijał 
naiwnych w butelkę od llpca 
1974 r. do stycznia 197ł r. 1 to 
nie tylko u nas, lecz również 
w Innych miejscowościach wo
jewództw katowickiego i kra
kowskiego. Jamrozik pobierał 
na poczet dostawy atrakcyj
nych towarów zaliczki, kwito
wał odbió- na piśmie, opatru
jąc pokwitowanie pieczątką ze 
swym nazwiskiem 1 miejscem 
zamieszkania, wzbudzało to 
zaufanie.

Sęk jednak w tym, że oszust 
nie rozporządzał ani koloro
wymi telewizorami, ani pralka 
ml automatycznymi, mimo 
więc nawet ewentualnych do
brych chęci nie był w stanie 
wywiązać się z zaciągniętych 
zobowiązań. A zdołano usta
lić. że oszukał U osób na kwo 
ty w granicach od 4 do 24 tys., 
wyłudzaląc łącznie około 240 
tys. złotych. Zaiste wielka jest 
naiwność ludzka...

Na rozprawie, która odbyła 
się w dniu 18. 8. br. w Sądzie 
Rejonowym w Cieszynie, Jam
rozik starał sfę zagmatwać 
sprawę i usprawiedliwić swoje 
postępowanie. Sąd skazał go 
jednak na 4 lata pozbawienia 
wolności i 10 tys. złotych 
grzywny, a ponadto orzekł 
względem niego utratę praw 
publicznych na okres 3 lat.

Wyrok Sądu I instancji nie 
jest prawomocny i w ewen
tualnym postępowaniu rewi
zyjnym może ulec zmianie.

Henryk ZALESKI 

W dniu 8 czerwca 231 stra
żaków z minnych i miej
skich OSP regionu cieszyń
skiego stanęło do ochotniczej 
pracy w Wiśle - Jonidle, by 
swoim udziałem w zagospo
darowywaniu tego ośrodka 
wczasowego przyczynić „per
le Beskidów” cennych punk
tów do „Banku Miast”.

Nadmieńmy, że najliczniej 
stawili się do pracy strażacy 
z gminy Golesaów, następnie 
Wisły, Skoczowa, Ustronia i 
Chybia.

Wartość wykonanego czynu 
oszacowano na okpło 60 tys.

Powsfajq nowe 
remizy OSP

W bież, kwartale joatanie 
ukończona w stanie surowym 
budowa okazalej remizy OSP 
w Strumieniu. Obiekt wzno
szony Jest systemem gospo
darczym w czynie społecznym. 
Znajdować się w nim będą 3 
garaże, pe'iie zapiecze maga
zynowe, mieszkanie dla gospo
darza oraz auża sala na 200 
miejsc.

Remiza w Strumieniu ma 
być oddana do użytku jeszcze 
w roku bieżącym ma kosz
tować blisko 3 min złotych.

Nową strażnicę otrzymają 
także członkowie OSP w Za
błocili. W obiekcie znajdzie po
mieszczenie również sklep GS 
i salka zebrań na 80 osób. 
Koszt wyniesie 1.700 tys. zło
tych.

Dotychczasowa wartość czy
nów społecznych przy budo
wie obu strażnic wynosi 1.100 
tys. złotych. (cz)

CELMA
ZAKŁADY

ELEKTRO-MASZYNOWE
CIESZYN

FABRYKA NARZĘDZI
NOWO URUCHOMIONA ODLEWNIA CIŚNIENIOWA 
DLA PRODUKCJI ELEKTRONARZĘDZI

zatrudni natychmiast

—- pracowników wykwalifikowanych
— mistrzów

techników
— pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia za

wodu

Pracownikom podejmującym pracę zapewnia się wynagrodze
nie bezpodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 
Maszynowego (II i III tabela płac dla odlewników) oraz dodatek 
za staż pracy.

Szczegółowych informacji udzielają oraz oferty przyjmują: 
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Maszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81, 
wewn. 311; Dział Kadr Fabryki Narzędzi, ul. Armii Ludowej, 
tel. 15-31, wewn. 117. 120kr



Maria Szkrobol przy swoich krówkach. Q Fot.: Paweł Czupryna.
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Poznajmy się

TYGODNIA ZiEMIń WADOWICKA
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Młodzież

W Puńcowie leczą... uśmiechem

Trwa wakacyjna przygoda

Wszystkie buzie uśmiechnięte
PAWEŁ CZUPRYNA

Maria Szkrobol postawiła na mleko
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Poważny rozwój stał 
udziałem wadowickiego 
nictwa.

- i~ atr----- * „fo-
Strudzeni „ciężką pra- 
popijając piwko, pro- 

„intelektualne" roz- 
z kierownikiem 

chwilę puszcza- 
stronę kłęby dy

nia odpowiednich przymia
rek z usług cieszyńskiej pro- 
tezowni.

Puńcowski ośrodek szczyci 
się osiągnięciami w zakresie 
zapobiegania próchnicy zę
bów u dzieci. Sprowadza fluo 
doar, który dzieci spożywają 
w przedszkolu i szkołach. W 
ośrodku natomiast odbywają 
się przeglądy i leczenie. Zda
rza się, że pielęgniarka spro
wadza małych urwisów do 
dentysty prosto z ulicy.

Placówka Obsługuje miesz
kańców trzech wsi: Puńco- 
wa. Dzięgielowa i Łesznej. W 
sumie zajmuje się ponad trze 
ma tysiącami osób, które cho 
rują najczęściej na nadciśnie
nie, nerwice i rzecz ciekawa 
— bardzo dokuczliwe paso
żyty żołądka.

Odnoszę wrażenie, że wszy
stko w Puńcowie jest w naj
lepszym porządku. Mylę się 
jednak. Trzeba koniecznie w 
najbliższej przyszłości wygo
spodarować pomieszczenie na 
gabinet pediatryczny, a po
nadto dobudować dom gospo
darczy na zapleczu. Budynek 
ten pełniłby rolę pralni i su
szarni dla potrzeb ośrodka 1 
przedszkola. Plan jest. Dobre 
chęci także. To dużo... (JR)

chowania prym wiodą 
Mi 3 r stkl”, przed „Ma

linkami” — I „Krasnala
mi”.

Komisja dekoracyjna zor 
ganlzowała konku.s rysun
kowy dla najmłodszych ko
lonistów, który zostanie 
rozstrzygnięty pod koniec 
turnusu. Jej też dziełem są 
plakaty, hasła i gazetki 
znajdujące się w ośrodku 
kolonijnym.

J ak nas poinformował 
kierownik kolonii mgr Ka
rol Chraścina, dziewczęta 
i chłopcy byli już na wy
cieczce w Krakowie i Wie
liczce, pojechali pętlą Be
skidzką, ponadto odwie
dzili Brennę i Skoczów. 
Było to możliwe dzięki od
daniu do dyspozycji kolo
nistów celmowskiego auto
busu.

W ośrodku w Lipowcu 
przebywać będą w okresie 
wakacji 3 turnusy (po 21 
dni). Obecna grupa gości w 
tej miejscowości od 
czerwca będzie 
lipca.

Dzieci chwalą 
byt w Lipowcu, 
warunki odpoczynku są do
bre, apetyty wszystkim do
pisują i pogoda również, 
koloniści z żalem myślą o 
rozstaniu z przyjaciółmi i 
wychowawcami.

Zasadniczy ton nadaje wa
dowickiemu rolnictwu pro
dukcja zwierzęca, w której 
specjalizuje się rejon nizin
ny. Zajmuje on 68 proc, po
wierzchni użytków rolnych, 
ale skupia 89 proc, stanu po
głowia macior i 79 proc, trzo
dy chlewnej. Najbardziej dy
namicznie rozwija się tucz 
trzody, znacznie wolniej ho
dowla bydła, tendencję zniż
kową notuje się natomiast w 
hodowli owiec, warunki do 
której istnieją przede wszyst
kim w regionie podgórskim.

Mimo atrakcyjnego położe
nia i niewątpliwych walorów 
rekreacyjnych i krajobrazo
wych, nie zostały dotąd w 
pełni wykorzystane możliwo, 
ści. rozwoju turystyki. zv.la-

Powie rzchnia użytków 
nych wynosi 43,6 tys. 
przy czym 97,8 proc, spośród 
nich należy do sektora indy
widualnego. Utrudnia specja
lizację produkcji i obniża t'o- 
warowość wielkie rozdrob
nienie warsztatu rolnego, 
średnia wielkość gospodar
stwa wynosi bowiem zaled
wie 1,74 ha. Hamulcem w 
przeobrażeniach struktural
no - produkcyjnych jest rów
nież słaba jakość gleb, w re
jonie podgórskim, gdzie prze
waża IV i V klasa.

sportowe-turystycraa, kul
turalno-oświatowa, czysto
ści 1 higieny oraz dekora
cyjna. Członkowie pierw
szej z nich zorganizowali 
już zawody lekkoatletyczne 
podczas których najlepszą 
formę wykazali: Piotr Ko- 
lankowski 1 Jacek Da węzy k 
oraz turniej tenisa, który 
wygrali: Marcin Kłapsia i 
Krzysztof Kolankowskl.

Aktualnie rozgrywane są 
turnieje knmetki, w dwa 
ognie, konkurs 5 milionów. 
Na zakończenie turnusu 
przygotowywana jest kolo
nijna olimpiada.

Członkowie komisji kul
turalno - oświatowej odpo
wiedzialni są za programy 
artystyczne na spotkaniach 
przy ognisku. Zorganizo
wali wspólne wieczorki, 
konkurs piosenkarski, re
cytatorski, wieczorek dla 
kolonistów i ich rodziców. 
Ponadto przygotowują spot 
kania z ciekawymi ludźmi 
regionu.

Komisja czystości i hi
gieny punktuje stan sani
tarny pomieszczeń, w któ
rych dziatwa odpoczywa, 
oraz ich higienę osobistą. 
W punktacji prowadzi za
stęp „Rnsałkl" przed „Kra
snalami”, „Margaretkami” 
i „Apaczami”. W konkursie 
kultury, aktywności i za- 

dzice pozostają jednak w 
domu, wybierają się na 
sprawunki lub wycieczkę 
za miasto, uczniowie mu
szą smarować do szkoły. 
Budzi to u tych ostatnich 
poczucie krzywdy, wprawia 
w zakłopotanie rodziców, a 
i szkołom stwarza nie byle 
jakie problemy. Wzrasta 
mianowicie w wolne sobo
ty absencja na lekcjach, 
absencja z reguły uspra
wiedliwiona, bo któryż z 
rodziców nie napisze 
usprawiedliwienia, jeżeli 
nieobecność została z nimi 
uzgodniona?

W sumie i tu jednak no
tuje się ewidentne szkody 
wychowawcze...

Sprawa nie jest, wbrew 
pozorom, prosta. Rzecz ja
sna, najłatwiej byłoby za
rządzić sobotnie wakacje, 
ale jak zrealizować i tak 
przeładowany program w 
skróconym tygodniu nau
ki? W sąsiedniej Czecho
słowacji wprowadzono wol
ne soboty wcześniej niż u 
nas, a jednak szkół pięcio
dniowy dzień pracy nie do
tyczy. Podobnie jest w in
nych krajach.

Tym niemniej w niektó
rych spośród nich przezna
cza się soboty na zajęcia 
pozalekcyjne typu sporto
wego czy świetlicowegó. 
Jest to chyba rozsądne 
wyjście. Tym bardziej, że 
umożliwiłoby równocześnie 
skorzystanie z dodatkowe
go wolnego od pracy dnia 
kadrze nauczycielskiej — 
jednej soboty wypoczywa
łaby część pedagogów, na
stępnej inna.

W wynikach pracy pe
dagogicznej i wychowaw
czej szkoły zainteresowany 
jest nie tylko resort oświa
ty, ale całe społeczeństwo. 
Stąd też mamy prawo 
oczekiwać, że nastąpi roz
sądna korelacja uczniow
skich obowiązków i wypo
czynku. Tak, by organiza
cja roku szkolnego zyskała 
powszechną aprobatę. 
Przynajmniej — prawie 
powszechną...

3.426 litrów. . Gospodyni z 
Chybia sprzedała w pierw
szym kwartale 3.093 1 mleka, 
z tego ponad 2.000 1 klasy A.

Maria Szkrobol zajmuje się 
również chowem żywca. W 
ubiegłym roku sprzedała 795 
kg.

Gościnny dom pani Marii 
często odwiedzają wycieczki 
rolników, a jej dobrej robo
cie poświęcona była audycja 
radiowa, którą nagrał w Chy
biu redaktor Alojzy Sroga.

Gospodarstwo Marii Szkro
bol Jest prsykładem, jak 
można zagospodarować ro
zumnie i ■ korzyścią dla sie
bie. Dobrze pomyślany kieru
nek produkcji daje gwaran
cję, te włożony kapitał i 
ludzka praca będą procento
wać. (cz)

Liczne zabytki można zo
baczyć w Andrychowie (daw
niej Jędrychowie) m. In. ko
ściół z XVIII wieku, zbudo
wany na miejscu XVl-wiecz- 
nej świątyni oraz klasycy- 
styczny pałac z pierwszej po
łowy XIX wieku.

Zabytkowym miastem, a 
nie tylko ważnym węzłem 
kolejowym i kolebką stolar
stwa jest Kalwaria Zebrzy
dowska. Warto obejrzeć kla
sztor Bernardynów za mia
stem, zbudowany na przeło
mie wieków XVI i XVII. 
Wewnątrz zabytkowa biblio
teka, w barokowym kościele 
klasztornym natomiast inte
resujące pomniki i nagrobki.

W Lanckoronie godnymi 
zwiedzenia są ruiny zamku 
zbudowanego na wzgórzu za 
czasów Kazimierza Wielkie
go. W r. 1768 bronili się tam 
przed wojskami cesarskimi 
konfederaci barscy pod do
wództwem M. A. Beniow
skiego. Obok rynku wznosi 
sie kościół parafialny z roku 
1336. Z dawnej gotyckiej bu
dowli zachowały się tylko 
mury, wnętrze jest baroko
we.

Usługi i rzemiosło koncen
trują się przede wszystkim 
w gminie Brody (395 zakła
dów) i w Kalwarii (390 za
kładów). Najbardziej rozwi
nięte są usługi remontowo- 
-budowlane, instalacyjne, 
transportowe, kowalsko-ślu- 
sarskie i meblarskie.

Mimo trudnych warunków 
klimatyczno - glebowych i 
skomplikowanych stosunków 
własnościowych, wadowickie 
rolnictwo pochwalić się mo
że wielu znaczącymi osiąg
nięciami. Najbardziej wy
mownym tego wskaźnikiem 
Jest wyższa o nieomal 5 tys. 
zł od średniej krajowej war
tość produkcji globalnej z 
hektara.

PUŃCOWSKI ‘ OŚRODEK 
ZUKOwia należy do najład- 
Pæiszych, jakie widziałam. 
Mieści się w dość dużym o- 
■nekcie wzniesionym dziesięć 
lat temu przy wydatnej po- 
hiocy mieszkańców. Parter 
zajmują gabinet lekarski, 
“‘-ntystyczny i zabiegowy 
wraz z punktem aptecznym i 

w razie potrzeby — gabi
netem pediatrycznym. Jest 
*?z Poczekalnia i sanitaria, 

pierwszym piętrze zaś 
Przedszkole oraz mieszkania 
lekarza i pielęgniarki.

I-ekarz Marek Piątek — 
chorób wew- 

“arznych pracuje tu wraz Z 
z°ną dentystką od półtora ro- 
*S.U, pielęgniarka Wiesławą 
“•««trzonek od dziesięciu lat. 
_ ~ Do niedawna — mówi p. 
Wiesława — było tu bardzo 
ubogo. Od stycznia 1974 roku 
nastąpiły zmiany na lepsze. 
Jesteśmy mianowicie finan
sowani z budżetu Urzędu 
'Gminnego w Goleszowie, a 
naczelnik bardzo się o nas 
troszczy.
~ W ostatnim czasie zain

stalowaliśmy centralne ogrze 
Wanię, pomalowaliśmy gabi- 

1 doposażyliśmy wnę
trza. Istotne jest także i to — 1 zupełnla iekarz  že ja i

pielęgniarka jesteśmy na 
miejscu.

Możemy rozmawiać spokoj
nie. Już o pierwszej nie ma 
w ośrodku żadnego pacjenta. 
Czy tak jest zawsze? Bynaj
mniej. Są dni, że do samej 
szesnastej nie można się z 
wszystkimi uporać. Nawet je 
żeli pacjent potrzebuje po
mocy po . tej godzinie, nikt 
mu Jej oczywiście nie odmó
wi.

Dentystka Jadwiga Piątek 
jest obecnie na urlopie ma
cierzyńskim, podobnie jak jej 
koleżanka, pielęgniarka — 
Stanisława Rygiel. Pozostałe 
panie, a zatem Wiesława Sio- 
strsonek i Elżbieta Burda ma 
ją więc nieco więcej 
ale dają sobie radę 
nale.

W ostatnim czasie 
zakres świadczonych _____
placówkę usług. Chorzy nie 
muszą już jeździć do Cieszy
na, by wykonać zadania 
analityczne. Wszystkie prób
ki pobiera się na miejscu. 
Specjalny ambulans odwozi 
je do Cieszyna. Pt kilku 
dniach pacjent zgłasza się w 
puńcowskim ośrodku po wy
nik. Niebawem puńcowianlo 
na tej samej zasadzie będą 
mogli korzystać, po zrobie-

szcza w najbardziej do tego 
predestynowanych okolicach 
na południe od linii Lancko
rona — Andrychów oraz w 
dolinie Skawy. Długość szla
ków turystycznych wynosi 
298 km. Odczuwa się niedo
bór miejsc noclegowych, wie
le do życzenia pozostawia ko
munikacja, sieć zakładów ga
stronomicznych i placówek 
handlowych.

Ziemia wadowicka dzieli 
się na 11 jednostek admini
stracyjnych — miasta: An
drychów, Kalwarię, Wadowi
ce oraz gminy: Andrychów, 
Brody, Brzeźnicę, Lanckoro
nę, Mucharz, Spytkowice, 
Stryszów, Wadowice, Tomice 
i Wieprz.

Wado wic v wchłonęły kilka 
osiedli, położonych niegdyś 
poza ich granicami. Już w 
1842 r. powstała tam szkoła 
techniczna, a w 1889 przemy
słowa. Posiadają rozwinięte 
szkolnictwo podstawowe i 
średnie, hotel, szpital z XVII 
wieku (później przebudowa
ny). Spędził tam młodość 
znany pisarz Emil Zegadło
wicz, który dał w swych au
tobiograficznych utworach 
wierny obraz życia tego mia
sta.

Kola te zorganizowały w 
ubiegłym roku sprawozdaw
czym 350 pogadanek, 70 wycie
czek, ponad 100 seansów fil
mowych, 45 wystaw, opraco
wały ISO gazetek ściennych 
oraz 33 konkursów i ęuizów na 
temat ochrony przyrody. Po
nadto młodzież spod znaku 
LOF wysadziła 3300 drzewek, 
9200 Krzewów, zagospodarowa
ła Z,61' ha obssarnw leśnych, 

. 0.63 łia eielencOy i' 4,24 hs 
. skwerów.

W trosce o ochronę ptactwa 
i zwierzyny członkowie szkol
nych kół LOP założyli 300 
skrzynek lęgowych. 900 karmnl 
kow, wyłożyli 1720 kg karm” 
oraz zlikwidowali około 30 
wnyków i sideł (x)

PO ZIEMI BIELSKIEJ i 
Żywiecczyźnie prezen
tujemy kolejny region, 
który wszedł w skład 
województwa bielskiego, a 

mianowicie ZIEMIĘ WADO
WICKĄ. Ma ona bogatą 
przeszłość. Lanckorona zało
żona została np. przez kolo
nistów niemieckich w wieku 
już prawdopodobnie XII, a 
w następnym stuleciu, do
kładniej w roku 1336 uzy
skała prawa magdeburskie.

Wczesnego średniowiecza 
sięgają również początki 
Wadowic, choć pierwsza 
znana wzmianka pochodzi z 
roku 1327. W wieku XIV 
należały one, podobnie «jak 
księstwo oświęcimskie i Za
torskie, do Piastów śląskich, 
w następnym stuleciu zaś. 
odkupione przez Kazimierza 
Jagiellończyka, weszły w 
skład województwa krakow
skiego. Do Korony zostały 
oficjalnie wcielone w r. 1564.

Ziemia wadowicka obej
muje obszar ok. 650 kilome
trów kwadr. Ilość ludności 
jest zbliżona do zamieszku
jącej ziemię cieszyńską, wy
nosi bowiem 128 tys. osób. 
Znaczna jest tu dynamika 
demograficzna, a ludzie w 
wieku do lat 30 stanowią aż 
45 proc, ogółu mieszkańców.

Region ten przeżył bu
rzliwy rozwój w okresie 
władzy ludowej. Jeszcze mię
dzy wojnami były to tereny 
przysłowiowej galicyjskiej 
biedy — istniały zaledwie 
zalązki przemysłu, a prymi
tywne, zacofane rolnictwo 
nie zapewniało nawet życio
wego minimum mieszkań
com przeludnionej wsi. Stąd 
też poważne były rozmiary 
emigracji zarobkowej.

W minionym XXX-leciu 
powiat wadowicki zmienił 
swój charakter — przekształ
cił się z rolniczego w prze
mysłowo-rolniczy. Podstawą 
uprzemysłowienia i kuźnią 
kadr stały się nieliczne i 
drobne fabryczki Wadowic 
(wytwórnia papieru, zapa
łek, kilka cegielni i drukar
nia) oraz Andrychowa (tka
ctwo), jak również bujnie 
rozwijające się rzemiosło. 
Tradycje stolarstwa meblo
wego w Kalwarii Zebrzy
dowskiej sięgają np. wieku 
XVIII, a w okresie między
wojennym miejscowość zy
skała renomę z racji odby
wanych tam targów.

W Polsce Ludowej po
wstały od podstaw bądź też 
zostały gruntownie zmoder
nizowane i rozbudowane ta
kie przedsiębiorstwa, jak 
Andrychowskie Zakłady 
Pfzeinysł. BawcJpiane 
(inv istýčja planu sześcio
letnie Jc \ Wytwórnia. Silni
ków Wysokoprężnych, An- 
drychowska Fabryka Ma
szyn, Zakład Elementów 
Obrabiarkowych, Zakłady 
Mechaniczno „Łabędy”, Wa
dowickie Zakłady Spożyw
cze Przemysłu Terenowego, 

Zachowajmy 
starą łaźnię

Faktem jest, że nasza 
nia w Cieszynie starzeje 
coraz bardziej.

Lansowana koncepcja 
dowy nowej, współczesnej 
łaźni jest na razie tylko za
mierzeniem, a wizja praw
dziwej fińskiej sauny sta
nowi zwykłą futurologię.

Obecnie frekwencja w łaś 
ni rzymskiej w Cieszynie 
jest ogromna. Byłoby więc 
nierozsądnym pociągnięciem 
odebranie ludziom przyjem
ności korzystania z niej. Ar
tykuł na ten temat wywo
łał wiele kontrowersji.

W naszej cywilizacji re
laks i odprężenie stanowią 
życiową konieczność. Należy 
zatem starą łaźnię wyremon 
tować i zachować ją w nie
naruszalnym stanie do czasu 
oddania do użytku nowego 
obiektu.

LEOPOLD HYRNIK 
architekt

na rzecz ochrony 
środowiska

Ochrony Przyrody sprówan.i 
ochrony środowiska świadczy 
wzrost liczby członków oraz 
“tywnoścl poszczególnych kół 

regionie. Na ogólną «ość 46 kół, aż 40 działa w 
uczni a??« Zrzeszają one 2584 uczniów? i uczennic.

Maria Szkrobol z Chy
bia należy do najlep
szych dostawców mle- 
__ _Wraz z siostrą i 

znt.^.jrern’ którzy po pracy 
Pomagają jej w 

na roli> prowadzi nie- 
‘•d?rstwo?C1OhektarOWe gOSp°' 

Początkowo miała tylko 2,6 
nnstZleini‘ Ponieważ jednak 
Postanowiła gospodarować po 
nowemu, w 1973 roku doku
piła dalsze 2 hektary. Od te- 
bv»n?OI?’entu powiększa do- 

1 wyposaża gospodar- 
iwo w nowoczesny sprzęt.

“‘.Maria zaczęła specja- 
i!Î°IVBÈ w produkcji mle- 
_.8 * ““cenie sprzedaje pań- 
tWu 15.700 1 rocznie. Od jed

nej krowy (a ma ich 6) wy- 
Paaa rocznie zatem 3.939, zaś 
w przeliczaniu na hektar — 

Rok szkolny 
zakończony...

POŻEGNALI SIĘ ze 
szkełą uczniowie LO, 
techników i szkół za
wodowych, którzy 

uczyli się o całe dwa tygo
dnie dłużej od swych 
młodszych kolegów z 
»podstawówki”, ale później 
od nich rozpoczną również 
nowy ‘ ‘
1975/1976.

Rodzice _______
Jeszcze z tymi i 
nowościami oswoili, 
wszyscy też Je akceptują. 
Bo i rzeczywiście — termi
ny ferii i wakacji, różne 
dla odrębnych typów szkół, 
mają nie tylko plusy.

Jest prawdą, że jednoli
te terminy letnich wakacji 
Powodowały czy pogłębia
ły trudności komunikacyj
ne w związku z jednoczes
nym nieomal wyjazdem a 
następnie przyjazdem ty
sięcy dzieci i młodzieży na 
kolonie. Powodowało to w 
efekcie powszechne nieza
dowolenie.

Ale prawdą jest również, 
obecnie, kiedy ferie 

Przypadają na różne okre
sy. rodzice kilkorga dzieci 
mają poważny kłopot, gdy 
chcą spędzić urlop ze 
Wszystkimi dziećmi równo
cześnie. Ze względów wy
chowawczych zaś, co chy
ba oczywiste, wspólny ur
lop jest nader wskazany.

Innowacje w zakresie 
organizacji szkolnego lata 
zbiegły się w czasie z roz
szerzeniem ilości wolnych 
od pracy sobót. Kiedy ro-

W centrum Pogwlzdowa 
(100 m od dawnego Prezy
dium) przeprowadzam spo
łecznie wraz z kilkoma sąsia
dami zakladar e rur betono
wych na drodze gminnej w 
celu ujęcia wód, które pO 
wykonanej w ostatnich la
tach melioracji pól, groma
dzą się w nadmiernych iloś
ciach na drodze.

Roboty rozpoczęliśmy, giyk 
przewodniczący GRN, a na
stępnie naczelnik i pracow
nicy Urzędu Gminy ;d Haź
lachu zapewniali, że będą 
sukcesywnie dostarczane ru
ry, co jednak nie nastąpiło. 
W efekcie od półtora roku 
jestem wraz z sąsiadami cał
kowicie pozbawiony dojazdu 
do domu.

Ziemiopłody, czy opał mu
szę znosU kilkadziesiąt me
trów na plecach, co przy 
moim stanie zdrowia (renta 
inwalidzka) stwarza pował 
ne problemy. Interwencje 
osobiste i pisemne nie skut
kują, a każda następna jest 
dla pracowników Urzędu 
Gminy „odkryciem Amery
ki".

MARIAN SOLARZ 
Pogwizdów

Spółdzielnia Pracy „Świt” w 
Kalwarii Zebrzydowskiej i 
wiele innych.

Łącznie produkcja przemy
słowa wzrosła w ubiegłym 
XXX-leciu 14-, a zatrudnie
nie 19-krotnie. Fabryki za
pewniają utrzymanie jednej 
czwartej ludności czynnej 
zawodowo (łącznie poza 
nictwem zatrudnionych 
34 tys. osób, z czego 15 
to kobiety).

Zakłady przemysłowe 
mi wadowickiej dają pro
dukcję wartości ok. 6 mld 
zł. rocznie. Są to wyroby 
głównie przemysłu maszyno
wego, lekkiego, materiałów 
budowlanych, rolno-spożyw
czego, meblarskiego i obuw
niczego.

Cechą charakterystyczną 
wadowickiego przemysłu 
jest nadmierne zróżnicowa
nie profilu wytwarzania 
oraz znaczne rozdrobnienie 
posiadanego potencjału. Dość 
powiedzieć, że istnieją tam 
aż 194 zakłady, przy czym 
zaledwie 7 spośród nich za
trudnia powyżej 500 i aż 166 
poniżej 100 osób. ' •

Najbardziej uprzemysło
wionym ośrodkiem jest An
drychów, który zatrudnia — 
wliczając w to okoliczne 
wsie — ok. 12 tys. pracow
ników. Dopiero kolejne miej
sce zajmują Wadowice, któ
re obecnie, gdy nie pełnią 
już funkcji centrum admini
stracyjnego, spełniać będą 
funkcję ośrodku przemysło
wo-usługowego.

Kontynuowane są świetne 
tradycje wadowickiego rze
miosła. Działa w regionie 
ponad 1.300 prywatnych war
sztatów i zakładów, które 
dają zatrudnienie 2,5 tys. 
osób, zaś placówki uspołe
cznione o charakterze rze
mieślniczym dają pracę dal
szym 567 osobom. Łącznie 
utrzymuje się z usług nie
omal 10 proc, ogółu zatru
dnionych poza rolnictwem. 
Średnia wartość usług wyno
si 542 zł na 1 mieszkańca.

WUP/. LNY WTOREK 
Ubiegłe., o ty gę dnia *
odwiedziliśmy kolo
nijny ośrodek cie

szyńskiej CELMY w Li
powcu. W kilka minut po 
godzinie 12 zajechał przed 
tamtejszą szkołę im. Fran
ciszka Waniołki zakładowy 
autokar, który przywiózł 
dzieci z kolejnej wyciecz
ki. 72-osobowa grupa 
dziewcząt i chłopców pod 
okiem wychowawców: Bo
żeny Uher, Jolanty Kenig i 
Andrzeja Obuchowlcza, stu 
dentów cieszyńskiej filii 
US przebywała w godzi
nach dopołudniowych w 
Wiśle. Większość kąpała się 
w basenie krytym doma 
wczasowego „Wawel” w 
Jaworniku, a młodzi kolo
niści urządzili sobie spacer 
po „perle Beskidów”.

Po chwilowym odpo
czynku dziewczęta i chłop
cy udali się na obdad. Był 
naprawdę smaczny. Zadba
ły o to intendentka Maria 
Trombik i kucharka Hele
na Helen. Kiedy koloniści 
udawali się na popołudnio
wy odpoczynek, dziewczęta 
z zakładowej szkoły zawo
dowej CELMY zabrały się 
do mycia naczyń, zajęliśmy 
kilka minut czasu przedsta 
wicielom Rady Młodzieżo
wej, którą tworzą: Magda
lena Morawiee (przewodni
cząca), Danuta Niemczyk 
(wiceprzewodnicząca), Jo
lanta Moszyńska (sekretarz) 
Marcin Kłapsia (gospodarz) 
oraz kierownicy komisji. 
Dowiedzieliśmy się, że na 
kolonii działają 4 komisje:

Oshoźnoić 
czy niedbalstwo?

13 f Wiosną ubiegłego roku na 
tam do 3 1 terenie przyległym do stacji 

“ PKP Chybie wgbuchł pożar. 
Do oaszenia użyto wody 
z pobliskiego hydrantu. Po
żar ugaszono, jednak z hyd
rantu woda leje się dalej.

Wnioski nasuwają si*  same. 
zat realizacja pomrlarncno 
hasła „oszczędzaj wodę" jest 
raczej problematyczna.

Nazwisko znane Redakcji

Sklep nlewzorowy
WSS prowadzi m. In. sklep 

przy ulicy Mała Łąka w Cie
szynie. Nie jest- to jednak 
wzorowa placówka. Już po 
godzinie 8 trudno nabj/ć ml 
ko i pieczywo. Permanent
nie btak wędlin, przetworów 
rybnych itp. Oszklone gablo
ty są pełne konserw, ale 
najczęściej w jednym lub 
dwu asortymentach. A prze
cież nasz przemysł spożyw
czy produkuje nieduże pu
szki, stanowiące idealny do
datek do śniadań. Dlaczego 
się ich nie widzi?

Jest to jedyny sklep z 
artykułami spożywczymi na 
tym terenie, w którym za
opatrują się okoliczni mie
szkańcy oraz pracownicy 
pobliskich zakładów pracy. 
Nie wszyscy narzekają, bo 
można przecież strzelić sobie 
w sklepie piwko, którego 
jest zawsze pod dostatkiem. 
Ale poza tym?

W sklepie panuje niesamo
wity bałagan, wszędzie bru-

Może wybierzecie się na > dno> nle Przestrzega się ele- 
ziemię wadowicką w okresie > mentarnych zasad higieny. 
jata? (R D ł ■ ,Po^ ścianami sterty pustych

_ ‘ '' ' i transporterów po butelkach, 
i jakii » łdć rozpakowane wor !9J 

' ■nsf: 1 icł> ’ których cę pomyslo Ji
' < zrobili sobi*  wvg°d<ie „fo- 

" tele*.  ----
cą”, 
wadzą 
ważania : 
sklepu, eo 
jąc w jego 
mu.\

A tablice 
rodzaju — 
nione'', .. ...
na miejscu nie sprzedają się" 
wiszą sobie i wiszą...

Zresztą, rtto by się trudził 
ich czytaniem. Pan kierow
nik także doda je sobie ani
muszu, raz po raz pociąga
jąc łyczek ze stojącej za wa
gą butelki p.wa.

A łydę toczy się dalej... 
Niechże WSS „Społem" 

spojrzy jednak także na pe
nz -i , ł i • , , ,, Œ H/fergjne sklepiki, bo i tutajWspólne zajęcie kolonistów przed budynkiem szkolnym w U- js żyją wszak i pracują ludzie.

pawcu. Fot.: Paweł Czupryna. J (12 podpisów pracowników
J RPRB)

DO 
REDAKCJI
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I
STNIEJE KILKA WER
SJI na temat powstania 
Wisły, żadna niestetv nit- 
w i iłni udokumentowa
na. Jedni upatrują począt
ków osady w wieku XV, in

ni w XVI, jeszcze inni w 
XVII. Jedno co jest absolut- 
nit pewne, to fakt, że miej
scowość ma na swoim kon- 
. e łrzy co najmniej z okła
dem stulecia.

— przyp. Aut.) do mły
narza tam mieszkającego 
wjprawił po trzydzieści dwie 
kopy już gotowego i zapła
conego szyndziela.”

Ow Jakub Ściskała był 
najznamienitszą podówczas 
post icią w Wiśle. W r. 1623 
zarejestrował kup w księdze 
gruntowej, a w roku 1644 
dokument ten zo-tał przepi

żywieme bydłu rogatemu, 
zaś pastwiska górskie s łuży- 
ły do wypasu owiec i kóz.

Ponieważ urodzajnej zie
mi było mało, rosnąca licze
bnie ludność zmuszona była 
osiedlać się coraz wyżej, w 
związku z czym podstawo
wym źródle m utrzj mania 
musiał się stać las. Można 
tam było hodować wyłącznie 

nia łąk bowiem nie brako
wało. Ale zdarzały się rów
nież wypadki protestu.

Z uwag*  na nastawiony 
na samowystorc^aln " typ go
spód irki, część pastwisk za
mieniono w późniejszym 
okresie na grunta orne, któ
re przeznaczono pod uprawę 
zbóż i ziemniaków. W ten 
sposob powstawały na gro- 

• WŁADYSŁAW SZKŁORZ,
aauc^-vclel w Zespole Tecli m- 
>«ow Rolniczych w Cieszynie, 
od lat para się rnaleratwi m w 
ostatni :h dniach w salach Z NP 
wystawił swoje obrazy i ..wy
palania” — pejzaże wjkonane 
oryginalną techniką. Ciekawa 
ta wy«‘iwa świadczy o aktyw
ności cieszyńskich nauczyciell- 
plastyków. (er>

• Klub „Kuchu" w Kończy
cach wielkich zorganizował w 
połowie czerwca udany kier
masz kalążkowj połączony z 
festynem młodzieay. Impr aa 
wzbudziła duże zainteresowanie 
1 potwierdza potrzebę organi- 
zoi tania podobnych w przy 
szłośd. (8)

• W MIĘDZYNARODO
WYM KONKURSU: Malarstwa 
Dzieci, który ziniońi zyl się 

niedawno w Barcelonie, pl«rw 
szt miejsce z»(ęła uczennica
. opockiej szkol} Hania Ł ii ow 
ska. Ponadto uczniowie szkoły 
zdobyli 47 wyróżnień. Ogółem 
szkoła, której dyrektorem Jest 
Cie«’yniak mgr Józef Golec, 
ma Już w swoim dorobku 18 
medali. 32 nagrody 1 ponad 
wyróżnień, zdobytych w róż- 
nych międzyp-iódnwych kon
kursach pi.'.tyki dziecięcej.

(X)
• w państwowym tfa- 

TRZE LAi.EK „Banialuka” w 
Bielsku-Biali | odbył się wle
cz » kompo y t^ ski Ryszarda 
Gabrysia, na którym zaprezen- 
tow ine zostały utwory muzyid 
v półczeone, w wy kont, flu m. 
In. Józefa Brody i Mariana 
Piaxa oraz zespołów kameral
nych z udziałem kompozytora.

(«

• W FILII NOWOJORSN.Ii:- 
GO Polskiego Instytutu Nau
kowego w Montrealu (Kana
da) odbył się kongres kilkuset 
naukowców polskich, w ra

TRUDNE ŽYCIE — G Pau- 
szer - Klonowska. Jest to bio
graficzna opowieść o życiu i 
twórczości Bolesława Prusa, 
napisana w oparciu o bogaty 
materiał dokumentalny. Autor
ka nal reśhła jyluetkę pisarza 
na tle historycznych przemian, 
wiernie oddając klimat Lubli
na i Warszawy tego okresu. 
WLi’heiskle. zł SO.

POD BERŁEM HABSBUR 
GÖW —‘II. wereszycki. Autor 
— “nakomity historyk — ana- 
Uzuie zagadnienia narodowoś
ciowe monarchii austro - wę
gierskiej i próbuje dać odpo
wiedź na pytanie, dlaczego tak 
lićzące się w Europie mocar
stwo zniknęło z many oollty- 
cznej. WLit-rackie, zł 40.

POLSKA JFSIEN — J.. J. 
Szczepański. Akcja -lowieści 
tocz’ się w roku 1939. Autor 
w .niemy sposób pokazuje tri 
-iczne dni wrzi śnione. Kreśli 
posteć bohatera, młodc"o pod
chorążego, który wpru t ze 
szkoły oficerskiej idzie na 
front. Zabrany do niewoli, u- 
cE ka z transportu, aby podjąć 
walkę z okupantem. WLlterac- 
kie, zł 24.

POZA 7 YM POLECAMY»
Tak trzymać — S. Fleszaro- 

wa - Muskat. MON .zł 40. Ro
manco.o pod gwiazdami — J.
S. Alexis. WLlterackli zł 28. 
Uprowadzeń*!- Baucis — Ł. Go-

Przed XII Tygodniem Kultury Beskidzkiej

JAK POWSTAŁA WISŁA

Podania ludowe mówią, że 
Pierwszymi mieszkańcami 
byli skazańcy, których prze
pędzili na zten wiatry za 
jakieś ciężkie przewinienia 
książęta. Ta surow i kara 
miała być wymierzona ce
lowo, by zmusić skazańców 
do ’ cudowania nowych sa
dyb. które mia. • im w przy
szłości przyspożyć splendoru.

Inne podanie, wykorzysta
ne literacko przez Bogumiła 
Hoffa w „Imce Wisełce”, 
nobilituje Wisłę szlacheckim 
rodowodem i... pozostain w 
całkowitej er» czności z 
pierwszy Do karczowania 
lasów miał się mianowicie 
zabrać nie jakowyś tam ska
zaniec. ale szlachetn” ry
cerz, któremu książę podaro
wał szmat ziemi za oddane 
sobie usługi. W miejscu, 
gdzie dzii mieści się sklep 
„Delikatesów, «tał one' 
ogromna grusza, którą miał 
jakoby posadzić ów Wi
sełka (tniejsc'’ to nazywane 
jest „U Wisełkow" notabe
ne do dziś).

Echa tego podania (a ra
czej podań, bo nieomal każ
de dzielnica ma swoje) po
zostały żywe do dziś. Etymo
logia ludowa wiąz« więc To- 

arnię ze szlachcicem Tokar 
skim, Jawornik z rycerzem 
Jaworskim itd.. choć mogło 
być akurat odwrotnie. Rze
czą wszakże zastanawiają
cą jest, że identyczne nazwi
ska dają się rzeczywiście bez 
trudu odnaleźć w herbarzu 
i należą z reguł’- do szlachty 
z teri ów wschodnich. Czyż
by efekt ucieczek przed ta
tarskimi najazd imi?

Ale oto pojawia się rok 
1444 w którym — jak pisze 
w swej monografii B. Hoff 
— zbudowano w Wiśle 
pierwszy kościół filialny pa
rafii goleszowskiej, co świad
czyłoby, że juz wówczas 
istniała tu znai zniejsza osa
da. Ale potwierdza tą datę... 
niestety znów tylko tradycja 
ludowa. Otóż zgodnie z nią, 
na jednym z dźwig irów 
przebudowywanego kościoła 
katolickiego miała się znaj
dować data 1444. Spisano zaś 
tę relację w kronice parafii 
ewangelickiej...

Andrzej Wantuła, chyba 
Jusznie, odnosi powstanie 
Wisły do wieku XVI, wiążąc 
je z falą osadniczą rolmczo- 
-pasterska która ciągnęła z 
dolin, od strony Uutronia i 
Skoczowa W ka dym iaZ«e 
na początku XVII stuleci i 
istniała tu juz na pewho 
oiada, pojawił się i.«wet 
rzemieślnik, nit jaki Ściska
ła, który został właścicielem 
młyna i zaczął się trudzić 
wyr. ibianiem gontów (szyn- 
dziołów).

Pierwszy znany dokumi nt, 
dotyczący Wisły, a pocho
dzący z roku 1615, to w< zwa
ni« książęcego urzędnika do 
wójta z Cisow,iicy, by „do 
tych tam nowoosadni" ów na 
Wisły, czj li, jak rzyka ją 
(mówią) na Wielką Łąkę 
(je«t również Mała Łąka, 
obecnie dzielnica Cieszyna

Interesujące imprezy na 
tegoroczny sezon wczasowo 
-turystyczny przegotowała 
Wisła. W czerwcu odbył się 
tam V Przegląd Orkiestr 
Dętych Ochotniczych Stra
ży Pożarnych Polski Połud
niowej.

W tr :eciej dekadzie tego 
miesiąca rozpoczęła się a- 
trakcyjna parada studenc
kich zespołów artystycz
nych (muzycznych, teatral
nych i kabaretowych), 
trwał też plener malarski 
i rzeźbiarski. Impre :a przy 
gotowana została w ra
mach akcji Studenckie O- 
środki Nauki, Kultury 1

sany na “ ecz nowcąo na
bywcy, którym został To
mek Cieślar. Nabywca posir- 
dał dwa kawałki gruntu a 
mianowicie przy kościele i 
w Jaworniku, nie licząc łą
ki i sałaszu w górach, ga 
trzymał 251 owiec wła: nych 
i 8? wspólnika Pilcha. W 
owym roku 1623 mieszkało 
w Wiśle oprócz niego 30 
właścicieli gruntów, istniało 
też 6 sałaszów braci Cieśla
rów, Raszki, Bujoka i Kę
dziora.

W r. 1643 została Wisła 
po raz pierwszy zarejestro
wana w urbarzu. Rzecz < ha- 
rakterystyczna, że wśród 
mieszkańców znaj™ wab się 
w połowie X VII wieku 
przybysze z Polski (stąd na
zwisko Łach), jak również z 
Węgier, tudzii Z zbiegowie, 
którzy szukali tu schronienia 
ni. in. przed prześladowa
niami religijnymi, jako że 
właśnie na ten okres przy
pada początek kontrreforma
cji na Śląsku Cieszyńskim.

Doniosłą rolę w rozwoju 
Wisły, podobnie jak i innych 
miejscowości beskidzkich, 
odebrali Wałasi (bardzo czę
ste nazwisko w Wiśle) — 
lud pasterski, który ściągnął 
tu pr przez Karpaty w po
szukiwaniu paszy dla swego 
bydła. Wałasi, którzy ścią
gnęli do Wisły, byli już w 
zasadzie spe’szczeni, nauczy
li jednak miejscową ludność 
sałasznictwa, wywarli też ol
brzymi wpływ na kulturę i 
zwyczaje, budownictwo, ję
zyk. Dowodem choćby takie 
będące do dziś w użyciu wy
razy jak sa’asz, bacza, koly- 
ba (schronienie dla paste
rzy), koszor, bryndza, putnia 
(ci brivk). trobiia. grań 
(góra), portasz i wiele in
nych.

Osadnictwo Dostępowało. w 
W1 ku XVIII,' krtftec- 
któr igo nowoosirdleńcy ste- 
nowili aż 45 proc, mieszkań
ców, powstała nawet dziel
nica zwana przez jakiś czas 
Nową Wisłą. Pojawiły się 
wówczas nowe nazwiska, ta
kie przykładowo, jak: Sło
wak, Wisełka, Szarzeć, La
zar, Dustor, Szalibut, Men- 
dr-k, Chmie’

Sadyby pierw: zych osad
ników tyły poło«-, ne w do
linie Wisły, jak również na 
pobliskich stokach górskich. 
Najniżej położone grunty 
zajęte zostały pc d uprawę, 
wyżej położone dawały wy-

Pracy Społecznej przez słu 
chaczy uczelni artystycz
nych z Poznania, Gdańska 
i Warszawy, a potraktowa
no ją jako próbę gen« ralną 
do Ogólnopolskiego Festi
walu Studenckiego „F ma - 
-75”.

W Epcu 20 koncertów dla 
wczasowiczów da 1 ilhar ■ 
monta Śląsku z Katowic 
oraz odbędzde si< Telewi
zyjny Bank Miast, który, 
jak mniemamy, dostarczy 
wKlanom szeregu emocj , 

W sierpniu odbędzie się 
równie atrakcyjna „otocz ■ 
na impreza — Tydzie- 
Kultury Beskidzkiej. (J) 

tzw. bydło wałaskie. Tak p. 
wstał} salasze na Czantorii. 
Baraniej, Kmiennym, Cień- 
kowie, Kozińcach, Stożku 
Wielkim i Małym, Soszowie 
i in. Wkrótce wszystkie ota
czające dolinę Wisły góry 
zostały zai iedlone.

Rozwój hodowli odbywał 
się oczywiście kosztem lasu, 
który stopniowo wycinano. 
Tymiz-isowe gran'ce ozna
czano tzw. zakrzasar* * i. 
Urzędnicy książęcy z prak
tyką tego rodzaju się zga
dzali!. wyznaczając tylko 
użytkownikom określoną 
opłatę. W r. 1748 ukazało się 
wszakże cesarskie ro: porz - 
dzenie, które nakazywało 
sprzedawanie łąk w górach. 
Odtąd istniejące osiedla uwa
żano za niekgalni, jrko że 
nikt nie mógł się wykazać 
aktem własności. Habsbur
gowie usiłowali w ten spo
sób podreperować swój bu
dżet, co też częściowo im się 
udało chętnych do nabywa-

Sen na
M fl arzeni- t”»wa’ą różne, 
la/l a to należało do sen- 
1WJI nych. W pętającym w 

szwach Skoczowie tru
dno było wygospodarować 
miejsce na kult ralny wypo
czynek dla młodych. Wresz
cie ktoś wpadł na karkołom
ną myśl przeznaczenia na ten 
cel piwnicy pod jedr.ą z pizy 
rynków «ch kamienic.

Realizacji tego dość ryzy
kownego i bardzo pracochłon 
nego pomysłu podjęli się sko 
czcwyscy zetemeso vey. Drga 
nizacyjna 1 duchową pieczę 
nad całością objął zastępca 
komendanta hufca pracy 33- 
13, przewodniczący ZM ZMS 
w Skoi z wie — Roman Woj- 
taszewski.

Przystąpiono do pracy, r_ a- 
jąc do dyspozycji grupkę 
przekonanych do sprawy za
paleńców, bez jakiejkolwiek 
pewności, że ktokolwiek po
może. I któ wie, jak wyglą
dałaby rzeczywistość, gdyl 
níe og omne zainteresowań «1 
1 duża nomoe gminnych 
władz pal ’yjnych i admini
stracyjnych.

Zaczęto od obniżenia pozio 
mu piv nicy, wyniesiono przy 
tej okazji setki metrów sze 
ciennych ziemi, następnie wy 
konano stopy fundamentowe, 
schody tarasowe, betonowe 
posadzki. Dobudowywano 
murki, łatano dziury w ścia 
nach i sklepieniu, pra bijano 
się do kanalizacji ściekowej. 
Obecnie wymienia się insta
lację wodną 1 montuje elek
tryczną.

W najbliżuym czasie trze
ba będzie położyć na beton 
war, 'wę izolacyjną, pokryć 
ją płytkami pcw, oraz otyn
kować sklepienia.

Potem już oóidzie szybciej. 
Spółdrieln., Pracy „Csanto- 
ria” zobowiązała. się w czy
nie wykonać dla klubu sty
lowy bufet i szatnię, Skoczow 
ska Fabryka Mrbil — blaty 
stolikowe. Zasadnicza Szkoła 
Zawodnwu przy FSM — nogi 
do stolików, wszelkie urzą
dzenia san'tnrne wykona 
FSM — Zakład nr 12. krze ■ 
sła ISM — Zakład nr 4, 
sprzęt radiofc nicznv obiecał 
FSM — Zakład nr 5. Wystro
jem wnętrz (metaloplaityką 
1 mozaiką) zajmle się Józef 
Gawlas, który przygotował 
projekt i opracował plany.

Trudno w tej chwili powie 
, dzieć, kiedy młodzieżowy 

klub otworzy swbje podwoje, 
ale sądząc z tempa przepro
wadzanych prac, termin ten 
nie jest odległy, tym bar 
dziej, że teraz gdy pokonano 

niach grunty chałupnicze, 
których w r. 1837 było 124.

Na wiek XVIII przypada 
początek zainteresowania go- 
-poaarką leśną, z której 
władze spodziewały się 
większych dochodów od 
tych, jakie uzyfckiwano za 
pośrednictwem Czynszu. 
Drewna potrzebowała rozwi
jająca się gospodarka, bu
downictwo, szczególnie drew- 
nochłonnym okazała się hu
ta w Ustroniu. Rozpoczęło 
się zatem rugowanie mie
szkańców z gór, które osią
gano bądź to na drodze 
przymusu administracyjne
go, bądź ekonomicznego. 
Zniesiono więc przywilej 
bezpłatnego używania drew
na z la sów (zaczął obowią- 
zj w ać odrobek w folwarku), 
coraz Większe połacie łąk za
lesiano.

Zagrożeni w samych 
podstawach swojej egzysten
cji górale protestowali, alo

jawie
na 1 większe trudności, tempe
ratura zaangażowania wzra- 
ita. Do pomocy nikogo nie 

trzeba namawia...
Pom» ta Wojtaszcwsklego 

spotykam na budowit coc z.en 
nie, zawsze przy pracy. Nie 
pamięta wolnego popołudnia 
od 5 miesięcy. Rozmawiamy 
o aktualnych, małych 1 du
ży ch trudnościach, oraz o tym 
jak bardzo taki klub Jes. w 
Skoczowie potrzebny.

— Organizaci zetemeśow- 
ska — mówi — ovzrosla ostat 
nio d > >000 osób. Fabryka Sa 
mochodów Małolitrażowa ych 
Aei*  «o pracy now ych łu
dzi. Rośnie miasto, rosną też 
jet© vulturali. s potrzeby 
Dom Kultury „Tryton” i róż 
nych względów nie jest w sta 
nie za..p”koié tych potrzeb.

— Wydaje mi się — nawią
zuję — że w tej sytuacji ła
twiej było doprowadzić do 
realizacji przedsięwziął i«*  i 
uzyskać pomoc wszystkich 
zainteresowanych.

— Pomim- wszystko nie 
było to takie proste. Przy
znam się, że mam już ser
decznie dosyć pisania próśb i 
dodatko ~yeh wyjaśnień o 
każdy drobiazg. y tego, 
przynajmniej w jakimś stop
niu, uniknąć, sam kupow 
ten*  niektóre niezbędne narzę 
dsia pracy, nie mając jakiej 
kolwiek nadzi-1 że pieniądze 
te się swrócą. Czasami wy
dać. „lo mi się, że wszyscy 
wokół podejrzewają mnie o 
jakiś zupełnie prywatny in
teres™

— Jedni Lł<. 1 to x e ilą wa 
nowczościa chciałbym pod- 
kieślit, młodzie4 naszego mia 
sta włączyła się w b,'d wę 
klubu spontanicznie. Tysiące 
godzin przepracowrali tu ju
nacy z obydwu skoczowskich 
hufców pracy, członkowie Za 
rządu Miejskiego ZMS, zete- 
mtocwcy z Kuźni i innych 
miejscowych zakładów pra
cy, Ludzie, na których w 
każdej chwili mogliśmy li
czyć, to Monika Krzysztofo, 
ska Boj dan Mikołajczyk i 
Trdeusz Czechyrn.

Uznania, jak sądzę, wyra
żać nie trzeba. Czyn świadczy 
o wszystkim. W tej sytuacji 
zaś najbai dziej ntresująca 
wyoaje « ie przyszłość. Czy 
uda się w nowo powstałej pla 
cówce prowadzić działalność 
na miarę ambicji i potrzeb? 
Czy znajda się dzialę*  ze któ
rzy — podobnie jak ich po
przednicy — włożą w tę pra
cę serci Ť

Jadwiga 
ŁACH-BOSOC HOB A 

i.... ,;infflmniiinnifflinmft„..i;ifinmkininwfflfliimwp«wr"«

Mlodziei kostkowicka znana jett w irodcMsku z dobrej robo
ty. Aktywiici tamtejszego kota ZSMW slynq z czynów społecz
nych I działalności kulturalnej. G tatnlo chłop y i dziewczęta 
z Kostkowłc przy rotowali sztukę „Pani wójtowa", którą zapre
zentowali mieszkańcom gminy. Reżyserował ja Józef Stoszek. 
Na zdjęciu: ledna ze scen pierwszego aktu. * Fot.: Paweł 

Czupryna.

Z myślą o wczasowiczach

Roman Wójta,i&täf 'ja^iae przy procy. • Fot.: Gaja

bez skutku. Wprost przeciw
nie, zaostrzano represje. Z - 
cięta walka wiślańskich gó
rali trwała przez cały wiek 
XVIII i większość wieku 
XIX. Uciekając się do pomo
cy wojska, odi brr no góra
lom pierwszych latach 
minionego stulecia ponad 4 
tys. morgów pastwisk, tak 
że. gospodarka sałassmeza 
przestała odgrywać w .Viśle 
Ważniejszą rolę. Mieszkańcy 
zostali zmuszeni dr uprawy 
roli ,co spowodowało gwał
tów pogarszanie się wa
runków egzystencji, a w 
efekcie znane wędrówki .-a 
chlebem", bąi z to do miast, 
bądź’nawet za granicę. Pew
ne zmiany na lepsze miał 
przynieść dopiero na przeło
mie wieków rozwój Wisły 
jako miejscowości letnisko
wej...

Ograniczanie, a nas ępnie 
likwidacja gospodarki sała- 
szniczej nie były ji dyną tro
ską górali. Dotkliwie ćawały 
się we znaki różnorakie 
opłaty i powinności (prace 
rolne i leśne), zarząd dóbr 
kameralnych nałożył na Wi
słę obowiązek wypicia, a w 
każdym razie zapłacenia 
określonej ilości wódki. Pi
jaństwo było prawdziwą, pla
gą wsi. Ksii żęca karczma 
istn.uia już tam pi z id 
XVIII w., w r. 1774 założyła 
gospodę gmina ewangelicka, 
istniała też gospoda gminna, 
rosła ilość karezrr prywa
tnych...

Poziom gospodarki rolnej 
był w XIX w. niski. 'Zacho
wane opi >y "rzędników ka
meralnych mówią, zt obsie
wano pola głównie żytem i 
owsem, uprawiano ziemnie 
ki, kapustę. Przez kilka lat 
pola stały ugorem, ponie
waż rzadko nawożona zie
mia nie chciała plonować O 
sprzedaży artykułów rolnych 
nie mogli być mowy, ponie
waż nie istniał na miejscu 
ani w pobliżu ryner zbytu. 

To z kolei powodowało,*  że 
nio posiadający gotówki gó
rale musieli być w pełni sa
mowystarczalni i wyrabia*  
dosłownie wszystko — od 
obuwiu (kierpców), poprzez 
ubranie, do sprzętów gospo
darstwa domowego, narzędzi 
i domów. Tylko niektórzy 
górale tiudnili się bartni
ctwem, wyrobem gontów i 
węgla drzewnego bądź rze
miosłem.

Pamięć o ciężkich warun
kach egzystencji w dawnej 
Wiśle przetrwała do 'dziś i 
znajduje swoje odbicie 
m. in. w folklorze.

(B. C.)

Ostatnio gościł w naszym regionie znany z Podwieczorku przy 
mikrofonie, tilmu i telewizji popularn\ aktor Jerzy Onerski- 
Soltys Kieidziołek zaprezentował de m- In. skoczowskiej pu» 
bliczności na spotkaniu w MDK „Irylon" Fot: Paweł Czu

pryna.

Wschodząca gwiazda
Zespół wokalno-instrumen

talny Zespołu Techników Roi 
niczych w Cieszynie to 
wschodząca gwiazda na fir
mamencie amatorskiego ru
chu artystycznego.

Zabłysnął na dwóch kon
certach w Teatrze z okaz 
rozpoczęcia roku szkolnego, a 
nieco później potwierdził 
swój wysoki poziom zdoby
wając orugie wyróżnienie na 
Eliminacjach Powiatowych 
Szkolnych Zespołów Arty
stycznych.

O!agnięciem, jak dotąd, 
największym było zdobycie 
plerwszepj miejsca podczas 
Wojewódzkiego Prz«.„’I*(du  
Zrspctów Artystycznych 
Szkół Rolniczych w Między, 
świcciu.

Codz! nność zespołu to czę
ste próby prowadzone pod 
fachowym okiem mgr Artu

rs Biem występj podczas 
un czystości szkray mac 
rzystej oraz innych, główni s 
podstawowych w tym tak
że muzycznej.

Zespół w ostatnim czasie 
bardzo slą rozrósł. Powitał 
bowiem druga grupa wokal
na. które sukcesy są nla 
gorsze od starszej, pracują
cej już dwa lata

Zamierzenia na rok przy
szły to udział w wielu prze
glądach 4 konkursach oraz 
przygotowanie nowego pro
gramu.

Sukcesy dotychczasowe zo
bowiązują, trzeba więc po
pracować nawet w czasie 
wakacji. Ale to nie męczy, 
a cieszy, zwłaszcza gdj ma 
się tak życzliwego protekto
ra, jakim jest dyrektor szko
ły mgr Tadeusz Ort »n. (J>

mach k órego prof. Pawrl Ły
sek (Uniwcr«v*et w Nowym 
Jorku) ’ 'yglosl! interesującą 
pr ilekcję poświęconą życiu 1 
d dałalnosr-i Polaków na Zaol
zia (X)

• PtWEk. ŁYSEK, stale mle 
szkający w ISA, został lau
reatem szwajcarskiej nagrody 
Fundacji im. Kośclelskich. Ra
da Fundacji przyznała ją auto
rowi „Twardegc żywobyclo...” 
za „Trylogię b< skldzką .*

(x)

• W DOMU KULTURY W 
Karwinie odbyła . się dziesiąta 
Już premiera programu Zespo
łu Pieśni i Tańca „Górnik”, 
prov'ad^onet.o przez Józefa Fel 
tyna. Składa się on z ■ ztereth 
części: układu tanei zn< go 
okolic Karwinv i Cli szyna, z 
mlnlrecltalu śpl< wa< z Jo chó
ru ł solistów pt. „Świateł ty
siąc’ nad czainą Karwiną , 
beskidzkiego obrazka scenicz
nego „Zaszumiały wierzby” o- 
raz z suity tańców i pleśni pt. 
„Zaloty”. Nowy program 
„Górnika” zaprezentowany zo
stanie m in. publiczności wo. 
jewód tw: poznańskiego i byd
goskiego.
• W „CZERWONYM SZTAN 

DAFilF” — organie KC Ko
munistycznej Iartll Lit’.y u- 
kazał ślę artykuł, orfia Ainjący 
twórczość plastyczną uczniów 
ze Szkoły Podstawowej w Dzię 
glelowle, poświęconą, tematowi 
„Kraj Rad w oczach dzieci”. W 
piśmie znalazły się również re

produkcje dwu prac nalar-. 
■Web: Anny fńeśl-r i J ilanty fc 
Kopytko
• W CIESZYŃSKIEJ GALE

RII przy Rynku otwarta zosta
ła wystuw" obrazku i grafiki 
Lucyny Decken .Firll. Zapre
zentowano na niej m. in. szki
ce zatytułowane „Człowiek”. W 
grupie portretów młoda arty-

Ką wystawiła kilkanaśsie ole
jów, świadczących , o dużych 

ozliwoir'ach twórczych 1 bo
gatej gamie barw. (x)

• NA OSTATNICH KON-
FRONTACJACH-75 we Wrocła
wiu wj rużnlono Zespół Wokal
ny „Chorus” działający przy 
Cukrowni Chybie, zaś na wy
stawie prac plastycznych w 
Legnicy dwaj artyści z Chybia: 
K irol Gabzdyl I Karol Czer
wiński znaleźli jię wśród naj- 
leptz-i h. Pierwszy za obraz 
„Dzień Zwycięstwa”, a dru*tł  
za pracę z metaloplastyki. 
prze..s>awiającą 'stylizowany 
s’up graniczny. (cz)

• W DOMU KUI.TU"Y W 
KARWINIE odbiła się dziesią
ta łuż prer-.lera pro”,ra.nu Zes
połu Pieśni i Tańca. „Górnik”, 
prowadzonego przez Józefa

oLyna. Nowy program „Gór
nika” zaprezentowany zosta
nie m. In. publiczności woje
wództw: poznańrklcgo i bydgo
skiego. (x)
• DNIA « CZFRWCA Ći l- 

szyński Oddział ""owarzystwa 
Kultury Teatralnej pod: umo
wa! sw i działalność. TKT sku
pia ir.lłujników sztuki teatral
nej, stara się też popularyzo
wać amatorski ruch artystycz
ny. Przy vopóludziale organi
zacji zrealizowano niedawno 
rei lona-nych artystów, pisarza 
i llbreclsty Ferdynanda Dyrny 
wieczór poświęcony pamięci 
1 g_wędzlarza Rudolfa Szot- 
kowsl.-ego. Działalnością To- 
warz^etwa kieruje — zn?uv 
dziel icz — Jan Nowak. I-I)

moPckl, WŁódzkle, ź. »0, Uni
wersytet za kolczastym dru
tem — S Urbanczyk. WLlte 
rackie, zł 36, Niebezpieczne 
związki — CH. Laclos, FIW, zł 
80, Dwie matki — I. Iroszni- 
kowa, K1W, zł 20. Peragraf 28 
— J. Heller, PIW, zł 82, Komu 
gwiazdo twój blask — W. Kieł- 
czewski. WLubelskie, zł 10, Sa
motny biały żagiel — W. Ka
tajew, Iskry, zł JC Gospoda 
pod Królową Gęsią Nóżką — 
A. France, .”T1*  :rack«», zł 40, 
Dziwndla i maknbrydy — R. 
Valle - Inclan, WLlterackle, zł 
35, Wzory miłości w kulturze 
zachodu — K. Starczewska, 
PWN zł 60, Wybór wier: zy — 
J. Zych. WLlterackle, zł 20. 
Dolina Hortensji — Z. 2akie- 
wicz. Czytelnik, zł 13, Hoskl 
Juliusz — J. Bocheński, Czy
telnik. zł 18, Biegnie gór ii chlo 
piec miody sokół — H. Flatta, 
WLubelskie, zl 10, Miasto — 
M. Baranowska, Czytelnik, zł 

18, wlnstanley — R. Tok- ir- 
czyk. Wiedza Powszechna, zł 
10. Wypogadza się nad naszym 
domem — A. ziemianin, Wi l- 
terackle. zł 10, Podróż — P. 
' 1: tywiecki. Czytelnik, zł 15, 
Podziemna zbrojowni u — J. F. 
Pogonowi kl, MON, zł I. Notes 
krakowski — S. Owincwskl, 
WLJterai kl i, Li 30 Z ławki tre 
nera — K. Górski, SIT, zł 40. 
Analiza funkcjonalna i teoria 
sterowania — S. Rolewicz, 
PWN. zł 52. An American En 
glish Reader — R. Nagucka, 
PWfs, zł 15, Ruch robotniczy 
w Polsce Ludowej, Wlec za 
FowsTi-chna. zł 60, Sekrety i " 
we-o słowa — W-*  Kochański, 
CRZZ, zł 60, Z pokładu „Polo
neza” .— K. Baranowski. 
WR'orskle, zł 8, Ritlerowski o- 
bóz koncentracyjny dla mało*  
letnich w Łodzi - J. W.tkow- 

k1, Ossolineum, zł 75. Metody
ka rozwiązywania zadań z fi
zyki — W. K. Kobujzktn, 
PW N. zł 28, Kształtowanie za
interesowań d dec, i młodzieży 
— J. Nazar, CRZZ, zł 35, Wy
jaśnianie jako funkcja nauki — 
E. Nikltyn, 1 W« , zł 30, Kom
puter dla wszystkich - B. Miś, 
Iskry, zł 10. Od razu dobrze — 
J. Laniewski, Iskry, zł m, zie
lona rewolucja — M. Cii siel
ska, Iskry, zl 10, Stadtführer 
Kr lkán — L. Ludwikowski. 
SIT, zł 25, Plan Walbrzycha. 
p: ’wk, zl 12,50, (rką
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Turniej 
w Skoczowie

Pod koniec ubiegłego 
Mieniąca rozpoczął się na 
Soisku „Beskid” w Skoczo- 

'ie turniej piłkarski o pu
char Naczelnika Miasta.

Do rozgrywek zgłosiło się 
jześć drużyn: dwie junac
kie, jedna — Skoczowskiej 
fabryka Mebli i cztery Fa
bryki Samochodów Małoli- 
traz iwych. (J)

I
Zwycięsko drużyna strażacka z Iskrzyczyna przy historycznym 

już wazie bojowym.
Dyplomy I nagrody od Zarządu Gminnego OSP. # Fot.: Pa- 

w»ł Czupryna.

Piłkarze rozstali się z piłkę (1)

HP O L I F A R B" 
cieszyńska fabryka farb i LAKIERÓW 

W MARKLOWICACH

ogłasza nabór uczniów do:
3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zakresie

aparatowy procesów chemicznych
Kandydaci winni złożyć do dnia 31. 07. 1978 r. w 

Dziale Spraw Pracowniczych Fabryki następujące 
dokumenty:
1. podanie
2. świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podsta

wowej
3. 2 fotografie
4- świadectwo zdrowia
5. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców

Zajęcia teoretyczne odbywać się będę w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Cieszynie ul. Frysztacka 239, za*  
praktyczne w Cieszyńskiej Fabryce Farb 1 Lakierów w 
Marklowicach.

Fabryka zapewnia nczniom wynagrodzenie miesięczne:
— w klasie I — 350 zł
— w klasie II — 550 zł
— w klasie III — #00 zl

Uczniowie maję możność uzyskania nagrody za dobre 
wyniki w nauce i pracy.

Ponadto ucsniowie korzystają
— z przydziału ubrań roboczych 1 ochronnych
— bezpłatnych wysokokalorycznych posiłków regenere- 

cyjno-wzmacniajęcych podczas zajęć praktycznych
— ze Świadczeń socjalnych i bytowych
— z bezpłatnej opieki lekarskiej oraz Innych uprawnień 

wynikających z Układu Zbiorowego pracy dla Pracow
ników Przemyślu Chemicznego.

Absolwenci szkoły maję zapewnione zatrudnienie w Cie
szyńskiej Fabryce Farb i Lakierów w n Marklowicach 
k/Cieszyna w wyuczonym zawodzie wg. skróconego czasu 
Pracy.

Dodatkowych informacji udziela Dział Spraw Pracow
niczych CFF1L w Marklowicach pokój nr M w godz. od 
* do 13, tal. 15-37, 13-38 wewn. 37. 124kr

Cieszyć się należy, że dwaj 
nasi reprezentanci w kla
sie międzypowlatowej: KS 
. Cieszyn i Cukrownik Chy 

We utrzymali się wśród naj
lepszych. Obydwie drużyny po
ważnie odmłodziły składy. W 
irużynle cieszyńskiej pozosta
ło tylko 4 dawnych graczy, 
!je młodzi zawodnicy potrafili 
■astępić swoich renomowanych 
kolegów. Pierwszą rundę nasza 
Irużyna ukończyła na 7 miej- 
■cu z 11 punktami. Po zmaga
niach wiosennych piłkarze cie
szyńscy awansowali o jedną 
lokatę, mając na swoim kon
cie 23 pkt.

W U rundzie zespół znad 
Olzy grał lepiej niż jesienlą. 
Odniósł bowiem 3 zwycięstw i 
* remisy oraz doznał 4 pora- 
tek, w tym jedną z Cukrowni
kiem Chybie. Najwięcej bra
mek dla KS strzelili: Smellk. 
Halama i Jakubowski, Szczę
śliwsze było dla naszych chłop 
tów własne boisko, na którym 
tdobyli w tej rundzie 7 punk
tów. za*  na wyjeżdzie B.

Ufużyna Cukrownika Chybie 
Merwszą rundę zakończyłe na 
•0 miejscu z 9 punktami, 
(szyscj liczyli, że zespól, któ

ry także został w połowie od
młodzony. zagra wiosnę lepiej. 
Tak się jednak nie stało. Dru
żyna zupełnie się rozkleiła. 
Przegrywała mecz za meczem. 
Dopiero w 7 spotkaniu wiosny 
uzyskała bezbramkowy remis 
Zaniepokojone nlezdrowę atmo 
sferą w drużynie, kierownic
two klubu urządziło w zespole 
czystkę. Podziękowano trene
rowi Moskoszowi, zrezygnowa
no z najbardziej lekkomyśl
nych piłkarzy. W sumie wio
sną Cukrownik wygrał dwa me 
cze i dwa zremisował. Siedem 
razy piłkarze z Chybia opusz
czali boisko bez punktu.

Szczęśliwsze było dla Cu
krownika własne boisko, na 
którym zdobyli 4 punkty. Po
zostałe dwa wywalczyli na wy
jeździć.

W sumie nasi reprezentanci 
rozczarowali, zwłaszcza chybs- 
cy. O He KS Cieszyn wykonał 
plan minimum, to Cukrownik 
zagrał poniżej swoich możli
wości. Tylko dzięki temu, że 
szeregi tej klasy opuszcza je
den zespól, drużyna chyhska 
pozostanie na następny sezon 
wśród najlepszych.

Dyrekcja Zespołu 
Państwowych Techników Rolniczych 

Wydział Zaoczny w Cieszynie

OGŁASZA WPISY

na semestry pierwsze w roku szkolnym 1975/76 
od września 1975 r. do następujących techników:

1) 5-leiniego Zaocznego Technikum Rachunkowości 
Rolnej

2) 5-letniego Zaocznego Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa (po szkole podstawowej)

3) 3-letniego Zaocznr o Technikum Rachunkowości 
Rolnej (po zasadniczych szkołach rolnltnyeh i 
innych)

4) 3-letniego Zaocznego Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa (po zasadniczych szkołach mechaniza
cji rolnictwa i zasadniczych szkołach zawodo
wych o kierunku metalowym).

Bliższych informacji udziela sekretariat Wydziału 
Zaocznego w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13, tel. 
14-55. 121kr

Gminne zawody sportowo-pożarnicze
Już po raz drugi odbyły się 

w Dębowcu gminne zawody 
sportowo - pożarnicze, w któ
rych wzięły udział harcerskie i 
młodzieżowe drużyny strażac
kie.

Impreza cieszyła się powodze 
niem. Sporo braw zebrały har
cerki, które zupełnie dobrze 
radziły sobie ze skomplikowa
nym sprzętem. W rywalizacji' 
drużyn żeńskich dziewczęta z 
Slmoradza wyprzedziły swe ko 
leżanki z Iskrzyczyna. Nato
miast w grupie harcerzy kolej 
ność była odwrotna.

W zawodach drużyn młodzie
żowych wyższość zademonstro
wali strażacy z Slmoradza. 
przed Kostkowlcami i Ogro
dzoną. Zaś turniej siatkówki 
wygrali strażacy z Kostkowi«.

Zawody wykazały dohra przy 
gotowania młodzieży do t«j 
szlachetnej służby. Szkoda tyl
ko. że w imprezie nie wzięły 
udziału drużyny gospodarzy z 
Dębowca. Czyżby w tej miej
scowości nie było chętnych 
młodych strażaków?

Słowa uznania należę się po

zostałym jednostkom, które 
tak pieczołowicie pielęgnuję 
swój narybek. Należy wymie
nić nazwiska takich strażaków 
Íak; Roman Łipsa z Slmoradza 

Edward Fryda z Iskrzyczy
na, którzy starannie przygoto
wali swoich podopiecznych i 
podopieczne do zawodów.

Na zakończenie prezes Zarżę 
du Gminnego OSP Alojzy Bit
ko i komendant gminny Jan 
Wojnar wręczyli zwycięskim 
drużynom puchary przechod
nie i nagrody rzeczowe. (cz)
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Sportowa rywalizacja
W Berlinie doszło ostatnio do rewanżo

wych meczy w piłce nożnej, piłce siatkowej 
i tenisie stołowym pomiędzy ogniskiem 
TKKF z cieszyńskiej CELMY, a zakłada
mi Elektroniki Telewizyjnej z Berlina.

W turnieju siatkówki zwyciężyła cieszyń
ska drużyna, pokonujęc gospodarzy 2:0 oraą

zespól ligi okręgowej TSG Oberschoenawetde 
również 2:0.

Mecz piłkarski zakończył się wygranę je
denastki berlińskiej 3:2 1:2). Bramki dla 
CELMY uzyskali: Joachim Nikiel i Ryszard 
Krozulewski.

Zawody w plng-ponga zakończyły się zwy
cięstwem naszej drużyny 12:4. Punkty uzys
kali: Rudolf Szymik. Kazimierz Zieliński, 
Henryk Ścigaj 1 Antoni Gnńcarczyk. (kar)

Ogłoszenia 
drobne

SNOPOWIĄZAŁKĘ ciągniko
wa symbol WC3 — sprzedam. 
Andrzej Cieślar, 43-445 Dzlę- 
gielów 33. g-5350

SPRZEDAM dwie działki bu
dowlane oraz 1 ha pola w Cie
szynie — ZOR, ul. Długa nr 3. 

g-15348

ZA OBRAZĘ oh. Jana Pawa 
zam. Pogwizdów 84 — przepra
szają: Józef Granieczný i Bro
nisław Granleczny zam. Po
gwizdów 51. . g-15347

PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu; malarz budów' >ny. 
Warunki dobre. Kandydaci 
rąogą uczęszczać do wieczoro
wej szkoły podstawowej. Sta
nisław Staniek, Cieszyn, ulica 
Dzierżyńskiego 2a/10 — Zakład 
Malarski. g-15340

WYPOŻYCZAM najnowsze mo 
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych, peleryny, welony, ka
pelusze. Kolińska Bielsko, Ma- 
gl 14, boczna Krasińskiego.

g-15304

„SPOŁEM”
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 

w Bielsku-Białej Oddział Skoczów-Ustroń 
w Ustroniu

zawiadamia,

że w dniach od 7. 7. 1975 r. do 31. 8. 1975 r. w biu
rze Sekcji Społeczno-Samorządowej w Ustroniu 
(budynek Ośrodka „Praktycznej Pani”, wejście od 
ul. Spółdzielczej I piętro) oraz w Skoczowie (bud 

nek poczty). « -■ - - » I - ' - - o
wypłacane są dyv idendy

od pełnych udziałów członkowskich
Dywidendy wypłaca się codziennie, oprócz sobót 

od godz. 8 do godz. 15. W środy od godz. 12 do 17.

Obowiązuje przedłożenie legitymacji członkow
skiej, lub — w wypadku jej zagubienia — dowód 
osobisty. 125kr

ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE 
W CIESZYNIE

zatrudnią

— ślusarz narzędziowy
— ślusarz - spawacz
— ślusarz-mechanik
— tokarz
— frezer
— szlifierz
— lakiernik
— mechanik 

przemysłowych

pracowników umysłowych
— przeróbka plastyczna
— obróbka skrawaniem
— budowa maszyn
— mechanika urządzeń energome- 

chanłcznych
— automatyka urządzeń przemysło

wych
ABSOLWENTÓW TECHNIKÓW I !

[ — INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW«
— elektryków
— ekonomistów i Innych  wy

kształceniem średnim
*

— kreślarzy
— maszynistki

ZASADN. SZKÓŁ ZAWODOWYCH
(wszystkie specjalności mechaniczno-elektryczne) 

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w specjalnościach:
— mechanik aparatury automatycz
nej
— elektromechanik maszyn i apa

ratów elektrycznych
— monter urządzeń energetycznych
— praser
— krajacz
— operator pras

maszyn i urządzeń — murarz 
•j — zbrojarz

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do służb pomocniczych:

— straży przemysłowej
— transportu wewn. i zewn.
— magazynów
oraz do przyuczenia zawodu.

Pracownicy mogą kontynuować naukę w Liceum Zawodowym lub Zasadni
czej Szkole Zawodowej dla Pracujących oraz w trybie zaocznym w Techni
kum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.'

Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach.
W ramach rekreacji organizowane są obozy wypoczynkowe w kraju oraz za 

fpr&nicQ»
Oferty przyjmuje i szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr ZEM CEL- 

MA Cieszyn, ul. 1 Maja, teL 15-81, wewn. 311. 81kr

UWAGA! Chłopcy i dziewczęta 

skorzystajcie z okazji!

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO Oddział w CieszynieA

ogłasza DODATKOWE WPISY
do nauki sawodu na rok szkolny 1975/76 

w specjalności

SPRZEDAWCA

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują wy
nagrodzenie
— I rok nauki 300 zł miesięcznie
— II rok nauki 480 zł miesięcznie
— III rok nauki 780 zł miesięcznie

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki z prak
tycznej i teoretycznej nauki zawodu otrzymują pre
mię w wys. 20 proc, kwartalnego wynagrodzenia.

Po ukończeniu nauki uczniowie otrzymują stopień 
wykwalifikowanego sprzedawcy bez egzaminu i 
pracę w nowoczesnych placówkach handlowych, 
powstających na terenie miasta Cieszyna.

Dodatkowe wpisy przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych codziennie w “odz. od 
7 do 15, Cieszyn ul. Armii Czerwonej 25, I piętro, 
pokój nr 2, w terminie do dnia 31 lipca 1975 r.

123kr

REJON ENERGETYCZNY CIESZYN

zawiadamia odbiorców

śe począwszy od dnia 1 lipca br. nastąpi zmiana 
systemu rozliczeń za energię elektryczną i gaz (ten. 
w miejsce dotychczasowego ręcznego wystawiania 
rachunków przez inkasentów, zastosowany zostanie 
systemem maszynowy).

Informujemy równocześnie, iż w miesiącach lip- 
cu i sierpniu br. stany urządzeń pomiarowych będą 
tylko odczytywane przez inkasentów a inkaso na
leżności za energię elektryczną i gaz zostanie prze
sunięte o 2 miesiące (co nie wpłynie na podwojenie 
kwot rachunków).

Nowe rachunki w odróżnieniu od poprzednich, nie 
biędą zawierały nazwiska i adresu odbiorcy, leci tyl
ko indywidualny numer konta, na którym prowa
dzone będą w n/Zakładzie wszystkie rozliczenia za 
dostarczoną energię elektryczną i gaz.

Z tego też powodu prosimy przy wszelkich wpła
tach, względnie prowadzonej z nami korespondencji 
koniecznie powoływać się na swój numer konta.

122kr

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID-DOMGOS” W CIESZYNIE, 

ni. Janusza 6, teł. 15-71

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 

uczennic i uczniów do klasy I
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

w Cieszynie
w następujących specjalnościach:

_ Ślusarz narzędziowy
— Ślusarz maszynowy
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych do 
dnia 30. 6. 1975 r.

Przy zgłoszeniach należy złożyć: metrykę urodze
nia lub dowód osobisty rodziców, świadectwo zdro
wia, 4 fotografie oraz świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. Wynagrodzenie miesięczne ucznia 
wynosi:

w I roku nauki 240—300 zł
■w II roku nauki 360—480 zł 
w III roku nauki 660—780 zł

Ponadto wzorowym uczniom mogą być przyzna
wane nagrody kwartalne w wysokości do 20 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochron
ną, mydło, ekwiwalent za pranie ubrań, węgiel de
putatowy, nagrodę regulaminową roczną <13 pens
ja) i inne świadczenia socjalne.

Sieroty i półsleroty otrzymują co kwartał zasiłki 
pieniężne w wysokości do 900 zł.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą 
uczęszczać do 3-letniego Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszynie.

Wytwórnia Nakryć Stołowych „Polvid-Domgos" 
znajduje sie obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
przy ul. Frysztackiej. kr40

ótos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Blisko cztery lata temu 
oddział WSS „Społem” w 
Ustroniu zdecydował się na 
budowę domu towarowego 
w Skoczowie. Początkowo,

jak planowano, miał to być 
jedynie pawilon, później 
jednak postanowiono, by 
wybudować dom handlo
wy. Zdaniem mieszkańców

TURYSTA POLECA

WVCECZKE NA BABIA COBE 

szlakiem Lenina
w roku 1912 Lenin — zapa

lony turysta — odbyt rowerem 
wycieczkę z Krakowa do Ma
kowa, gdzie spędzał wakacje 
Sergiusz Bagocki. Stąd obaj 
udali się dalej rowerami do 
Zawoi, a następnie pieszo do-1 
tarli do schroniska na Marko
wych Szczawinach oraz szczyt 
Babiej Góry. S. Bagocki tak o- 
pisal w książce pt. „Z Leni
nem w Krakowie” widok ze 
szczytu Babiej Góry; „W od
dali łańcuch Tatr, jak gdyby 
zawieszony w powietrzu. Pod 
stopami — malownicze skały. 
Niżej wszystko okrywa gęsta, 
jak zbita piana, mgła...".

TRASA; Cieszyn •— Wisła — 
Istebna — Zywi«c — Sucha 
Beskidzka —■ Mal.JW Podha
lański — ZAWOJA WIDŁY 
(przystanek PKSlt stąd szla
kiem zielonym do schroniska 
na MARKOWYCH SZCZAWI
NACH, dalej szlakiem czerwo
nym przez Wąwóz Izdebczyk, 
Przełęcz Bronę i Kościółki na 
szczyt BABIEJ GÓRY. Po
wrót tą samą trasą.

NOCLEGI I WYŻYWIENIE 
na trasie: MARKOWE SZCZA
WINY — schronisko PTTK, 
100 m nocl. (tel. Zawoja 5); 
ZAWOJA — Dom Wycieczko
wy PTTK „Hanka”, 33 m. 
nocl. (tel. Zawoja 127).

UWAGA: Znak żółty prowa
dzi b. trudnym i niebezpiecz
nym szlakiem przez Taternic
ką Pert, pełną ruchomych 
głazów, po deszczu oślizłych, — 
częste mgły. Znakom czerwo
nym towarzyszą tyczki wysta

jące ponad kosodrzewinę, któ
re stanowią dużą pomoc we 
mgle. Obok schroniska maleń
ki lecz niezmiernie cenny o- 
środek muzealny, w którym 
zgromadzono dokumenty i pa
miątki obrazujące rozwój tury
styki w tym rejonie.

INFORMACJE ogólne. Dzieje 
poznania Babiej Góry i roz
woju turystyki w tym rejonie 
są ciekawe. Babią Górę wspo
minał już Długosz. Pierwszym 
jednak turystą polskim, któ
ry już w roku 1804 wszedł na 
Babią Górę oraz pozostawił 
jej opisy, był Stanisław SU- 
szic. Od roku 1877 badał ją 
niestrudzenie przyrodnlk-ama- 
tor Hugo Zapałowlcz, któremu 
turystyka beskidzka zawdzię
cza swój żywy rozwoj i aorga- 
ntzow >nie obrony przed aagra- 
' r cym zalewem germanisa- 
cyjnej działalności Besklden- 
vereinu. Z jego inicjatywy sta
nęło w roku IMS schronisko na 
Markowych Szczawinach, któ
re do dziś służy turystom. W 
żlad za nim zaczęły wyrastać 
nowe polskie schroniska w Bes 
kldzle Śląskim i Żywieckim.

W żadnej części Beskidów 
Zach, poza Babią Górą nie 
spotykamy takich cech kraj
obrazowych, jak: polodowco- 
w kotły, rozległe rumowiska 
skalne, progi, grzędy, podcięte 
stopnie i ścianki. W przeci
wieństwie do łagodnych pd. 
stoków — pn. opadają stromo 
i miejscami przepaicitcie. Wy
sokość B. G. sprawia, że idąc 
od jej podnóża w górę możemy 
obserwować piętrowy układ 
roślinności. Do wys. 1180 m

Skoczowa była to słuszna 
decyzja.

Wykonanie obiektu zle
cono Powiatowemu Przed
siębiorstwu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkanio
wej w Skoczowie Wyko
nawca przyrzekał, że dom 
towarowy stanie w stosun
kowo krótkim czasie. Są
dząc jednak po obecnym 
stanie budowy, która trwa 
już blisko cztery lata, za
kończenie wnet nie nastą
pi.

Na placu pracuje dosło
wnie paru robotników, zai 
w zakątkach piwnic obiek
tu króluje wódka i piwo.

Interesuje nas, dlaczego 
tej ślamazarnej robocie 
przygląda się biernie dy
rekcja oddziału WSS w U- 
stroniu? Dlaczego kierow
nictwo PKGiM nie śledzi 
toku pracy? Wreszcie: Kie
dy dobiorą się solidnie do 
skóry inwestorom i wyko
nawcom ojcowie miasta?

N/z: fragment budowy 
domu towarowego A gdzie 
ludzie, gdzie budowlani?

(sc)
. Fot.: St. Ceranowicz

rozciąga się las regla dolnego, 
w którym przeważają buki 
jodły i sztucznie zaprowadzo
ne świćrkl. wyżej — do ok. 
1300 m — to piętro regla gór
nego, charakteryzujące się na
turalnymi a v' ï czynami. Je
szcze wyżej — pas roślinności, 
w którym rosną Jarzębiny, ślą 
skie porzeczki i róże alpejskie. 
Do wys. 1050 m panuje kraina 
kosodrzewiny, a jeszcze wyżej 
piętro alpejskie, w którym 
wśród głazów 1 rumowisk roś
nie flora typowo alpejska (o- 
krzyn jeleni, zawilec alpejski, 
urdzik, kuklik, omieg górski, 
zawilec narcyzowy, goryczka 
kropkowana, pięciornik plami
sty i inne). Flora i fauna ma
sywu babiogórskiego Jest wy
jątkowo bogata i ciekawa.

Toteż dla zachowania w moż
liwie pierwotnej formie wyjąt
kowych walorów przyrodni
czych tego regionu, utworzono 
tu w roku 1055 BABIOGÓRSKI 
PARK NARODOWY. (1642 ha). 
Lasy babiogórskie słyną z plęK 
nośd 1 dają wyobrażenie o 
pradawnej puszczy karpackiej. 
W bogatej faunie trafiają się 
rysie, żbiki, wilki, dziki 1 li
sy. czasem niedźwiedź, a z rząd 
Kich ptaków drozdy obrożne i 
demnopopielate, trójpalczaste 
dzięcioły itp.

PANORAMA ze szczytu. Na 
pd. wsch. — ponad Spiszem, 
Podhale o 1 Orawą "ściąga Jlę 
łańcuch Tatr Wysokich I Za
chodnich. na prawo w dole roz 
lana tafla Orawskiego Morza, 
a w głębi na pd. zach. Oraw
sko - Liptowskie hale, dalej 
w prawo łańcuchy Wielkiej i 
Malej Fatry. Na pd. zach. — 
kopuła Pilska, gniazda Ryce- 
rzowej. Wielkiej Raczy, Bara
niej Góry, Skrzycznego i Klim
czoka. Na wsch. masyw Polle, 
a w prawo w dali szczyty 
Beskidu Średniego. Wyspowe
go i Gorce. Efektowny widok 
ze’ szczytu Babiej Góry rozdą- 
ga się w kierunku północnym 
— skaliste urwiska opadające 
w polodowcowy kodół, zasła
ny głazami i rumowiskiem ka
miennym. (AK)

BESKID ŚLĄSKI ATRAKCYJNY
Do roku 1880 GKKFiT planuje turystyczną „akcję ude

rzeniową” głównie na tereny o dużych walorach przyrod
niczych. m.in. w obszar Beskidu Śląskiego. W ten sposób 
tereny beskidzkie staną się — obok Jezior Mazurskich. 
Bieszczad, rejonu Pilicy, rejonu Świdra (Zalew Zegrzyń
ski) — w najbliższym pięcioleciu jednym z głównych 
ośrodków turystyczno-wypoczynkowych Polski.

(x)

MILION 
za drzewo

Odkąd wprowadzono w Ka 
towicach surowe kary za wy 
cięcie drzew, szał niszczenia 
zieleni ustąpił miejsca rozwa 
dze. Niejedno przedsiębior
stwo i niejeden właściciel po
sesji, na której rośnie oka
załe drzewo, odstępuje po 
dokładnej kalkulacji od za

miaru jego zniszczenia, gdyż 
się to po prostu nie opłaca.

Cennik kar za wycięcie 
drzewa obejmuje kwoty od 
50 tysięcy do miliona zlotých 
_ w zależności od gatunku i 
wieku okazu flory oraz od 
miejsca, na którym rośnie. 
Kwoty pobierane od niszczy
cieli zasilają- fundusz przezna 
czony na rozwój zieleni miej 
skiej.

Warto chyba pójść tym 
śladem i u nas?...

POZIOMO: 1. składa się z kil 
ku dywizji, e. walczy w ringu, 
0. stan zachwytu, uniesienia, 
10. nonsens, 11. znany poeta 
chilijski, 12. zaburzenie układu 
nerwowego, 13. „kuzyn” arbu
za, 16. towarzyszy grypie. 19. 
ma dwie komory 1 dwa przed
sionki. 22. nakrycie głowy. 23. 
atak kilku samolotów, 24. po- 
działka. 2S. na niej artysta. 26. 
cesarz rzymski, 27. grunt. 2tí 
mała łódka wyścigowa, 30. wy
spa na Morzu Śródziemnym, 33. 
zdobywca siedmiu złotych me
dali olimpijskich, 38. maszyna 
do robót ziemnych, 39. pląs. 40. 
spadek, 41. Imię pani Hańskiej, 
42. wyspa grecka, 43. jedna z 
wielu w teczce rysownika.

PIONOWO: 1. przedstawiciel 
jednego z kierunków w sztu
ce, 2. miasto nad Donem, 3. 
najważniejsze w każdej spra
wie, 4. starożytne państwo se
mickie, 5. ukochana Samsona,
6. południowy owoc, 7. tworzą 
go wysokie byliny, 8. wykonu
ją je ciężarowcy, 14. jest praso
wa, jest fotograficzna. 15. wraz

z Australią tworzy kontynent, 
17. są w kredensie, 16. tytuł 
nadawany zasłużonym księ
żom, 18. duża ogromna budow
la, 20. potoczna nazwa leka
rza, 21. zasada bezżeństwa du
chownych, 28. nazwa cieszyń
skiego zakładu, 29. rasa psa, 
31. biała broń kłująca. 32. 
czas przeznaczony na wykony
wanie jakiejś czynności, 34. le
gitymacja studenta, 35. znany 
Sobiesław, 3«. włączenie się do 
organizacji, 37. rodzaj wdzian- 
ka. (RAK)

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia ® lipca br. (de
cyduje data stempla pocztowe
go) pod adresem; Redakcja: „ 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej* ’ 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn. 
Pomiędzy Czytelników, którzy h 
w wyznaczonym terminie na
dešla prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy nagrody książko
we.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 22/992 

„Kiedy mokre role, nie chodź 
z pługiem w pole”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE: Za 
prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki z numeru 22/992 nagrodę 
książkową wylosowała Broni- | 
sława Zyga z Bąkowa. Nagro
dę wysyłamy pocztą.

176. Tacik u cysorza
TB MÓJ TACIK, wiycie, 
/■ZE bj/ł na dawne czasy 
/ bogaty. Bo buły ko

nie, krowy... A mieli 
syna jedynaka, to był mój 
tata. Odebrali mu go ku woj- 
sku. A tacik już byli star
szy chłop, a jeszcze zdrowia 
ni mieli — chromali, jedną 
nogę mieli kapkę krótszą.

Syna do wojsk- wziyni, 
nó t cóż tu teraz? Radzili 
sie, co by, u tych władz le
čy kany byli wojskowych.

— Cóż tam ty trzy roki, 
trzy roki musi wysłóiyć, a 
za trzy roki ci przydzie.

Ale był tam taki stary 
wojok, co już też był iwla- 
tym przyndzony, był kansi 
na Hercegowinie we wojnie, 
pa do.*

— Wiysz ty co, nie par nie. 
jyny ee zajedi do Wiydnia 
ku cesarzowi, ku Frawc Jo
zefowi. Jak go pięknie po
pytasz, on jest bardzo do
bry człowiek, on ci tego sy
na zwolni.

— Na cóż mu tam po- 
wiym?

— Fowiydz, że krowy pa
sał, dy był mały, potyrr też 
i teraz, jak poszeł ku woj
sku, krowy nie chcą dać 
mlyka, tak teschnią za nim. 
co strach.

— A chyci to?
— Nó, może chyci.
I tóż łun tacik poszli do 

eysarza. Pieknia go tam po
zdrowili.

— Pieknie witom, panie 
eysor.

— Na skylżeś, chłopie?
— Na z Jaworzynki.
— A kajż ta Jaworzynka? 

Jakiż tam kaj macie miasto?
— Na Cieszyn.
Cysor wzion mapę, Jawo

rzynki tam nie było, bo to 
nie była tako szczegółowo 
mapa, ale był Jabłonków.

— Od *ego  Jabłonkowa 
mom osiym, czy dziesięć ki
lometrów.

— Na cóż de też, gorolu. 

przygnało telki żwiat do 
mie?

— Bo mi zebrali syna, ku 
wojsku narukowoł.., .

— Kajż słóży?
— Na kajsi w Budapesz

cie.
— I cóżei chciol?

ki pojechoł do Wiydnia, do 
cysorza ,tóż sie zebrało ludsi 
z Koąiakowa, z Istebnego, z 
Jaworzynki.

— Jakóż tam tyn cysor?
— Ale, szumne chłopisko.
— A bylżtś pi zy nim?
— Byłech.

PAWEŁ ROCKI opowiada
Opracował: ROBERT DANEL

— Na źebyście mt go zwo ' 
nili. Bo — powiado — jako 
poszeł, tóż Kwiatula ryczy. 
Kalina ryczy, ani sie nie pa
są, mlyka nie dają. Ni mogą 
bez niego być.

Cysor sie kapkę uśmiych- 
nył, doł mi jakisika papiy- 
rek. Powiado:

— Jakóż pojedziesz?
— Na maszyną.
— A kiejż tak będziesz?
— Nó, jakbych sie do ro

dziny stawił u Frýdku, tóż 
tak może za pięć dnich.

— Tóż jak bydziesz pięć 
dnich w ceście, to jak przy- 
jedziesz, twój syn już bedzie 
dornd.

— Ale mie ludzie nie będą 
wierzyli, żech tu był. Dejcie 
mi, panie cysor, co na pa
miątkę.

Tóż siągnół, wiycie, tyn cy
sor do takij glelatki, nabrał 
do gorści knefliczków i doł 
ta ci ko wi.

— Jakby d nie wierzyli, 
tóż ukoś, tego jeszcze żodyn 
ni mo.

Nó i chłop przyszeł do do
mu. Wtedy my jeszer cho
dzili do ki ściołc na Istebnym 
i wszyscy szli po kościele do 
ujca Gazura. Ta karczma sie 
jeszcze do dziśka nazywo „U 
Ujca". Tacik też tam wloz, 
a wszyscy słyszeli, że Rue-

— Nie wierzymy, żeby de 
byh puścili.

— Tóż sie podziwejcie, na 
pamiątkę mi jeszcze doi kne 
Jliczków.

Pokozoł.
—Nó, teraz ci już wierzy

my. Tóż prawisz, że szumny 
chłop. A babę też mo szum
ną?

— Nó szumną.
— A ty izby?
— J oy! Moi złoei, j w'na 

izba tóż zamiast delinami, je 
piniądzami wydelinowano. A 
są położone nie tak leżmo, 
ale eitorcym. Jo sie go py
tom.*  „Panie cysor, a cóż-icie 
to tak dali eztorcym?" „Na bo 
se nie chcę dać po swojij gło 
wie chpdzić” (bo to, wiyde, 
na tych pin lądzach była wy
bito głowa Franc Jozefa).

— Tóż to musi uć bogocz. 
Uzdało ci sie tam?

— Wszycko mi sie uzdało, 
jyny jak żech tak obeszeł ty 
izby i tyn plac tóżech se po
myślał: „Je z tebie pon, oo- 
gocz, ale gazda je z tebie 
biydny, bo tu nigdzi nie wi
dzę gnoja, ani kury, ani gę
si”.

A z tymi knefliczkami to 
je prawda. Jo ich jeszcze do 
dziśka mom przy brucliku. 
Cały rząd i kole kapsów. To

je od tego czasu. Jako ich 
tacik przyniśli.

177. Gajdck I wHkl
»EST U NAS W JAWO- 

„KRZYNCE CHŁOP, co go 
nazywają Gajdek. On 

eie tam na to nie gniwo, bo 
to ni ma nic strasznego.

A czymu go tak nazywa
ją?

Klesi, za starej Polski, bv*  
ta karczma na groniu, do 
Krętego tam nazywali, ale 
on sie pisoł Czepczor. Kiesi 
była muzyka w ostatki, od
chodziła warzoneczka, a na 
tym najlepszy karczmarze 
zarabiają, bo tam naleją wo
dy, pije sie to górki i grej- 
carki idę.

Tóż doić dobrze tyn kar- 
czmor zarobił, a po muzyce 
powiado gajdoszom, tym mu
zykantom:

— Pójcie, «osłońcie na 
chwilę.

Doł im porządną ■ wiecze
rzę, dobrze tm zapłacił, po
wiado.*

— Dyby nie wy, 'to bych 
tej nocy nic był tela zaro
bił.

Idę se popijani ci gajdo*  
sze, przyszli niedaleko do 
Raich w Jaworzynce, tam 
był taki okropny huk. Dzi
wa ję sie, a tu od Girowe*,  z 
tych lasów — w zimie była 
kupa iniega, *cki  stwardnia
ny, u nas so nazywcią 
strzyń, po tym strzyniu leeę 
wilki, tak sie im jyny oczy- 
ska błyszczą.

Ku izbom jeszcze było ja
kich dwiesta metrów, nie 
zdążyliby uciec. Tóż se wy
szli na tego buka. Wyszli 
na buka z tymi gaj
dami, z tymi hóślami. a wil
ki już pod hukym. Jeszcze 
sie tymu gajdoszowi odwi- 
nół kyrpiec, jyny na tym 
odkończu wisioł. tóż sie zda
ło, te go ty wilki serwią za 
to odkończi na ziym.

Wilki szkoczą, tyn kyrpiec 
pogryzły, tóż gajdosz prawi 

tymu, co grdż na hótlach:
— Zagrejmy im.
Zaczini grać, wilki zaczy

ny tańczyć, uśmioli sie ty
mu. Ale w zimie mróz, ręce 
gajdoszotń zmarzły, jakosi 
poput cił ty gajdy, spadły na 
ziym. I jako leciały po tych 
gałęziach, tóż jyny „me, me, 
me!”— Wilki se myilały, te 
to koza. Jak ty gajdy spad
ły, wilki ich zebrały i uciý- 
kły do łasa pod Korbasym, 
to je taki osiedli u nas. Tam 
do tego łasa poszły.

Dziepro teraz slytli muzy
kancie z buka, poszli i prze
spali sie do rana u sąsiadów. 
Rano poszli chladać za śla
dami, ale gajdów niegdzi nie 
było.

A tyn Gajdek, co to o mm 
wykłodom, był takim ma
łym chłapcym, na tych gaj
dach growol jego tacik. I to 
tymu tacikowi wziyny wilki 
ty gajdy.

Tóż Gajdek Se kiesi pos 
pod Korbasym. kole lasu 
krowy, wtedy okropnie grzy 
by rosły, poszeł do łasa za 
tymi grzybami 4 tak se gałę
zie tych gaczoków udiwigu- 
je, dziwo sie.*  pod jednym 
tym gaczokym sie cosi błysz
czy. Wszkroboł sie tam,-a tu 
gajd j. Ale tyn miech z tej 
kozij sierści był zgnity, jyny 
ty hoki z tymi mosiężnymi 
Okuciami Jeszcze były dobre. 
Choć Jyny czuł o nich, po
raź sic domyślił, te to bydą 
isto ty tadkowe gajdy.

Jeszcze sic to kupy dyrta- 
ło, wzion se ich na plecat a 
był małego wzrostu (dziśka 
jut mo niemal tela raków, 
jako jo, a jeszcze nie uros). 
Idzie ku izbom, a sęsiod, na
zywali go Pawlak, bywoł 
radnym w gminie, pos gęsi 
w niedzielę za stodołą. Dziwo 
sie, a tu idzie cosi od iasa z 
gajdami. Pado:

— Cóż też to tam za gaj
dek idzie?

I zóstoł Gajdkym do dziś
ka.

UDANY KIERMASZ WSS
Po raz czwarty cieszyński Konsum Rr>ootriczy zorganizował, 
na miejscowym rynku atrakcyjny kiermasz z artykułami 
sportowymi i turystycznymi. Cieszył się on wielkim powo
dzeniem wśród mieszkańców naszego grodu i przyjezdnych. 
Najwięcej chętnych było na rowery (składaki), których cią
gle brakuje w handlu. W clqgu 9 dni WSS osiągną/ na 
kiermaszu obroty wysokości prawie 600 tys. złotych. Włożo
ny trud w zorganizowanie tej ekspozycji, jak widać dobrze 

się opłacił, Fot.: Paweł Czupryna.

SEZON TURYSTYCZNY
(DOKOŃCZENIE ZE STFL_1) 
„Piast”). Hotele te, przejęte 
przez PUT w październiku 
ubiegłego roku, odświeżono 
i wyremontowano.

Pozostała liczba wczaso
wiczów, a zatem około C tys. 
osób, korzysta z kwater pry
watnych, których standard i 
kategorię zatwierdzają wy
znaczone do tego komi
sje. Oczywiście można by 
przyjąć znacznie więcej tu
rystów, istnieje bowiem rtrd- 
żliwoić pozyskania nowych 
kwater, ale wyraźnie niedo
maga zaplecze gastronomi
czne.

Braki są widoczne na kc t- 
dym kroku. Restauracje, 
tłumacząc się przeciążeniem 
i trudnościami w zaopatrze
niu, oferują bardzo ubo
gie menu o nie najlepszych 
wplorach smakowych w do
datku. Sieć punktów „małej 
gastronomii” natomiast nie 
jest w stanie zaspokoić wy
magań wczasowiczów przy
bywających na nasz teren 
na czas dłuższy, może ona 
co najwyżej zadowolić ucze
stników sobotnio - niedziel
nych weekendów.

Problem ten nieco łagodzi 
fakt istnienie tolówek pry
watny eh, k Are wy u azują 
się Ze swych powinności zu
pełnie przyzwoicie. W każ
dym razie turyści stołujący 
się w jadłodajniach prywat
nych nie zgłaszają żadnych 
zastrzeżeń.

Istnieje jeszcze jedna mo
żliwość załatania kulinar
nej dziury. Domy wczasowe 
mogłyby przyjąć większą li
czbę turystów, gotując dla 
nich obiady, ale podobnie 
jak wszyscy pozostali bory

kają się z trudnościami zao
patrzeniowymi. Taki w każ
dym razie jest oficjalny po
wód. Wyda je się jednak, że 
i ten orzech można by roz
gryźć, gdyby pomyśleć o go
towaniu dań jarskich, w szer 
szym asortymencie wprowa
dzać do jadłosp*  rów nabiał 
i warzywa.

Baza noclegowa Przedsię 
biorstwa Usług Turystycz
nych rośnie. Niedawno 
otwarto w Cieszynie przy 
Alei Łyska camping „Ol
za", czynne sę ponadto no
we pola namiotowe w 
Ustroniu, Ochabach i Ja- 
szowcu. Niebawem do dy
spozycji turystów oddane 
zostanie pole namiotowe w 
Wiśle - Jonidle.

Czynny jest już basen ką
pielowy w Ustroniu oraz ka- 
jakowiska w Brennej - Hoł- 
cynie i Ustroniu-Polanie.

PUT organizuje też wcza
sy w siodle, korzystając z 
gościnności i fachowej po
mocy dżokejów Państwowej 
Stadniny Koni w Pruchnej. 
Dla wszystkich chętnych 
organizuje się też wycieczki 
po Beskidzie, korzystając z 
9 autokarów.

Niejakie wątpliwości budzi 
jednakże iziałalność kultu
ralną. Okazuje się, że dość 
trudno o siły fachowe w tej 
branży. Działaczy kultural
no-oświatowych zatrudnia 
się wiec jak na razie sezono
wo, podkradając ich innym 
instytucjom.

Dużym krokiem napri 
jest uruchomienie wypoży
czalni sprzętu turystycznego 
w Cieszynie i Brennej, ze 
świadczeń których powinno 
w tym sezonie skorzystać 
najmniej 100 osób.

Zaczęto się od studendiej „Watry”
W Beskidzie Śląskim 1 Zy- 

wiecKim rośnie z roku na 
rok liczba ..studenckich cha
tek’. Budują je słuchacze 
różnych uczelni — przeważ
nie w czynie społecznym — 
na szlakach swych turystycz
nych wędrówek.

Pierwszą taką chatkę, prze
robioną ze starej chałupy 
góralskiej, wyremontowali 1 
dostosowali do swych potrzeb 
w Istebnej na Pietroszonce 
członkowie AkMtemlckl: go

Klubu Turystycznego „Wa
tra”. Ogółem jest tych „cha
tek” w Beskidach sześć. Nie 
ma w nich komfortu, a za
miast radia czy telewizji u- 
żytkownicy tych obiektów 
proponują śpiew przy dźwię
kach gitary, gawędę przy ko
minku, spacer, grzybobranie, 
czasem taniec.

Studenckie chatki, których 
liczba ma wzróść do dzie
sięciu, czynne są latem przez 
cały sezon. (x)

ATRAKCYJNI GOŚCIE
Na kolonie letnie do Wi

sły przyjechały dzieci gór
ników i rzemieślników z 
Górnego Śląska. Rolę domów 
wczasowych dla pociech pra 
cewników kop. im. Powstań
ców Śląskich z Bytomia pełni 
Szkoła Podstawowa nr 3 w 
Szkole nr 2 przebywają dzie 
ci pracowników Izby Rze
mieślniczej, w Zasadniczej

TV OSTRAWA
PONlEDZl .s.l K. 38 CZERWCA

20.00 Strzały spod żółtego ha
bitu — inscenizacja telewizyj
na. 1US Program muzyczny.

Pro*  im II: 17.55 Czterej pan
cerni i pies. 10.55 Pół godziny 
z artystą — występ artystów 
z różnych krajów Europy 20.10 
Sport w świede.

WTOREK. 1 LIPCA
17.10 Młode horyzonty, 16.00 

Gramy dla was. 20.15 Szpieg 
cesareki — II — część filmu 
przygodowego prod. franc. 18.00 
Automotorewla. 30.00 Winni 
morderstwa — film psycholo
giczny prod. rudziecJd. 32,35 
Rozmawiamy o filmie.

CZWARTEK, 3 LIPCA
18.00 Taką nam muzykę za

graj — dalsza część cyklu roz
rywkowego. 20.00 F. Garda 
Lorca: „Dom Bernardyny Do
ni" — Inscenizacja telewizyj
na.

Progn m II: 20.00 G. Verdi — 
bal maskowy opery.

PIĄTEK, 4 LIPCA
14.00 WIMBLEDON 107 —

transmisja. 10.30 Kino krótkich 

Szkole Zawodowej, nato
miast dzięci górników kop. 
„Andaluzja”.

Najatrakcyjniejszych gości 
ma jednakże szkoła nr 4, w 
której na koloniach Polonii 
zagranicznej przebywają już 
po raz 17 młodzi obywatele 
Francji, Belgii, Holandii i 
Szwecji. (J)

filmów. 20.30 Trzech mężczyzn 
z rekinem — korni dla. 22 »'i Szu 
kam czlowle.ca — film radziec
ki. 23.30 Melodie przed półno
cą-

Program II: 10.35 N. F. Pogo- 
din:Albert Einstein — Insceni
zacja telewizyjna. 20.55 Pano- 
rrmi — B magazyn rozrywko
wy.

SOBOTA, 3 LIPCA
9.35 Cesarski szpieg — n — 

część przygodowego filmu 
produkcji franc. 14.00 WIHLE- 
DON 1075 — bezpośrednia tran
smisja finałowych spotkań 
(Londyn). 20.00 ..Ładnej dziew
czynie ciężko”. 31.45 — X — 
Międzynarodowy Festiwal Jaz
zowy Praga 1074. 32.40 Kartka 
znad morza — z serii Inspek
tor Colombo.

Pro, ; i lit 20.00 Inżynier 
Pronczatow — film radziecki.

NIEDZIELA, t LIPCA
9.35 Śmierć Joe Indianina — 

film rumuński. 12.30 BOHEMIA 
— transmit la. 13.45 Piosenki. 
14.00 Zawody motocyklowe — 
transmisja z mistrzostw CSRS. 
15.45 Wychodna 75 — transmi
sja z festiwalu folklorystyczne- 
;o. 16.45 Jan Hus — film his

toryczny prod. czeskiej. 20.00 
Wojskowa muzyka — dramat 
filmowy prod. węgierskiej. 20.00

M. Smetana — Król Kalich.



Nagrody
dla nauczycieli

Z okazji zakończenia roku 
szkolnego 1974/75 kilku nau- 
czydeli naszego regionu otrzy 
mało nagrody Ministra O- 
światy i Wychowania oraz 
Kuratora Okręgu Szkolnego 
w Katowicach.

Wyróżnienia Ministra dru
giego stopnia otrzymały. 
Maria Trombik z Państwo
wego Domu Dziecka w Cie
szynie i . Halina Mrzyk z 
7SZ w Skoczowie, a trzecie
go stopnia:' Edward Cimałaz 
SP-3 Cieszyn, Jerzy Habry- 
ka z 1.0-1 Cieszyn. Anna 
Kucharska z Przedszkola nr 
3 w Skoczowie i Aniela Mar- 
tynek z Domu Dziecka w 
Cieszynie.

Nagrody Kuratora przy
znano Józefowi Gawłow
skiemu z SP Bażanowice i 
Zofii Pluskowskiej z LO 1 
Cieszyn.

Gratulujemy. (cz)

Wojewódzki

Zjazd TPPR
W poniedziałek ubiegłego 

tygodnia odbył się w Biel
sku - Białej I wojewódzki 
zjazd Towarzystwa Przyjaź
ni Polska - Badzieekiej.

Na Zjeździe obecni byli: 
kierownik I sekretariatu KW 
PZPR — Apoloniusz Kulik 
przewodniczący Komisji Pin 
nowania przy Urzędzie Wo
jewódzkim — Józef Wałach 
oraz przewodniczący ZW 
TPPR w Katowicach — Ry
szard Nieszporek.

Delegaci uczestniczący w 
zjeździe wybrali nowe wła
dze wojewódzkie TPPR. 
Funkcję wiceprzewodniczą
cych objęli: Bronisław Czu- 
ma (Cieszyn), Czesław Briss 
oraz Franciszek Hernas. Na 
stanowisko sekretarza powo
łano Jana Gęborka.

Członkami Prezydium wy 
brani zostali: Hieronim To- 
maczak, Zygmunt Rostkow- 
ski, Zdzisław Jurasz i Euge
niusz Groński. Przewodniczą 
cym Komisji Rewizyjnej zo
stał Jan Horobik a w jej 
skład weszli także — Jan 
Jlp stí i Gąstaw Szczurek*

W skład Plenum ZW 
TPPR powołano 44 osoby, W 
tym Bronisława Czumę, Jó
zefa Klajska, Tad usza Ber
ka, Teofila Górskiego, Wło
dzimierz i Raszkę, Eugenię 
Karnas i Karola Wądolnego.

(J)

Bielski WZGS
już wyodrębniony
. Dnia 30 czerwca odbył się 

w Katowicach zjazd delega
tów Związku Gminnych 
Spółdzielń, podczas którego 
wyodrębniono trzy nowe te
reny działania spółdzielń, 
zgodne z zasięgiem woje
wództw katowickiego, czę
stochowskiego i bielskiego.

Ukonstytuowały się rów
nież władze trzech nowych 
zarządów wojewódzkich.

Prezesem WZGS w Biel
sku - Białej wybrany został 
dr Stanisław Szewczyk, wi
ceprezesem od spraw . han
dlu i gastronomii — Antoni 
Gierak, wiceprezesem do 
spraw obrotu rolnego — 
Adam Janica. a wicepreze
sem do spraw produkcji i 
lisług — Józef Siuda.

Do Rady Nadzorczej 
WZGS weszło 39 członków, 
W tym przedstawiciele nasze
go regionu — mgr Eugeniusz 
Now.,k, Rudolf Pszczółka, 
Aurelia Mikuła. Oskar Ma
rek, Wojciech Zajączkowski. 
Anna Kaleniak i Paweł Brane. (J)
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Posiedzenia KSR zakończone

• Moment przekazania sztandaru przodującej załodze Cieszyńskiej Dmka ni Wydawnicze/. '

POMYŚLNE PÓŁROCZE

CIESZYŃSKIEGO PRZEMYSŁU

W ostatnich dniach czerwca w zakładach pra
cy naszego regionu odbywały się Konfe
rencje Samorządów Robotniczych, podczas 
których podsumowano wyniki produkcyjne 

uzyskane w I półroczu oraz analizowano możliwość 
realizacji zamierzeń planowych w drugim półroczu.

Z rozeznania, jakiego do
konaliśmy, wynika, że plany 
realizowane są z wyprzedze
niem, że opanowano skutki 
sezonu urlopowego, istnieją 
więc szanse pełnego a nawet 
przedterminowego wykonania 
zadań ostatniego roku pię
ciolatki.

Jak stwierdzono na posie
dzeniu KSR w „Termice”, 
plan półrocza przekroczono 
tam o 0,2 proc. Wywiązai.o się 
z dostaw na rynek krajowy, 
w niepełnym zakresie nato
miast pokryto potrzeby eks
portu.

Poważnym zagrożeniem ryt 
miczn ści i terminowości pro
dukcji są przestoje powodo
wane nierzetelnością koope
rantów. Największy kłopot 
sprawia dostawca przełącz
ników grzejnikowych z "fa
kta nad Notecią oraz produ
cenci or wnianych obudów z 
Zo we« i Wrocławia.

Mimo to prognoza na dru
gie półrocze jest optymistycz

na. W sezonie urlopowym 
każde' gniazdo produkcyjne 
posiadać będzie niezbędną 
obsadę, na zdwojonych obro
tach natomiast będzie praco
wać średni dozór techniczny.

Również „Juwenia” prze- 
knr-zyła zadania I półrocza 
o 0,2 proc., osiągając korzy
stne wyniki w zakresie pro
dukcji poszukiwanych ubio
rów dziecięcych. Plan zakła
dał wzrost produkcji o 20.4 
proc., a eksportu o 166,6 proc. 
Zało a nie tylko się z tego 
trudí e^o zadania wywiązała, 
ale wykonała również ponad 
plan, w ramach zobowiązań 
dodatkowych, wyroby warto
ści 564 tys. złotych.

Wartość półre. znej produ
kcji „Celmy” wyniosła 701 
min złotych i wzrosła w sto
sunku do analogicznego o- 
kresu roku ubiegłego o 7 
proc. Przewiduje się, że w 
drugim półroczu izadania pła*  
nowe zostaną przekroczone o 
11 tnlu złotych. W ramach

podjętych zobowiązań „Cel- 
ma” wykona 1000 silników 
na eksport oraz 8 tysięcy na
rzędzi ręcznych i elektrycz- 
nycłu Roczny plan eksportu 
zrealizowano dotąd w 59,9 
proc., przy czym jest on wyż 
szy od ubiegłorocznego o 49 
proc., a jego wartość wyno
si 47,4 min złotych dewizo
wych.

Dobrymi wynikami zam
knęły półrocze Cieszyńskie 
Zakłady Kartoniarskie, któ
re przekroczyły plan o 1.100 
tys. złotych. Zadeklarowane 
na początku roku zobowią
zania dodatkowe są już wy
konane prawie w dwóch 
trzecich, nic więc dziwnego, 
że na Konferencji Samorządu 
Robotniczego załoga postano
wiła „dołożyć” do zobowią
zań jeszcze 300 tys. złotych. 
Szczególnie dobrze przedsta
wia się produkcja opakowań 
dla potrzeb eksportu, którą 
przekroczono o 10 tys. sztuk 
opakowań, czyli o 40 proc, w 
stosunku do ilości planowa
nej. Osiągnięcia te są rezul
tatem wzrostu wydajności 
pra^v.

„Zampol” ma wykonać w 
ťb. 28.900 tys. metrów zam- 

(CIĄG DATSZ7 NA STR. 2)

Cieszyńska Drukarnia Wydawnicza 
najlepsza w kraju

Jak już Informowaliśmy, dnia 30 czerwca od
była się w cieszyńskim Teatrze im. A. Mickie
wicza uroczystość przekazania załodze Cie
szyńskiej Drukarni Wydawniczej sztandaru 

przechodniego prezesa Rady Ministrów i CRZZ za 
najlepsze wyniki we współzawodnictwie międzyza
kładowym za rok 1974.

Oprócz załogi CDW w aka
demii udział wzięli: wicemi
nister kultury i sztuki Alek

sander Syczewski, wojewoda 
bielski Józef Łabudek, sekre
tarz KW PZPR Marian Drew

Przemawia wojewoda bielski Józef Łabudrtk. G Fot.: Jem 
Dygoi.

ntak, przewodnicz! y Zarzą
du Głównego Z w. Za w. Prac. 
Poligrafii Zbigniew R osiński, 
I sekretarz KM PZPR Ta
deusz Tomiczek i naczelnik 
miasta Jan Kulig.

Przemawiali: Zbigniew Ru
siński i Józef Łabudek, pod
kreślając wkład pracy załogi 
Cieszyńskiej Drukarni Wy
dawniczej w realizację zadań 
gospodarczych, jej osiągnię
cia socjalno-bytowe i kultu
ralno-oświatowe. Miejsca II 
1 III we współzawodnictwie 
międzyzakładowym uzyskały 
zespoły pracownicze Państwo 
wej Wytwórni Papierów 
Wartościowych w Warszawie 
i Drukami Państwowej w 
Łodzi.

Najlepszymi wynikami w 
zakresie jakości za rok 1974 
legitymują się natomiast: 
Państwowa Wytwórnia Papie 
rów Wartościowych, Drukar
nia Im. Rewolucji Paździer
nikowej oraz Zakłady Wklę
słodrukowe RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” w Warszawie. 
Załoga CDW uzyskała wyróż
nienie.

W imieniu wyróżnionych 
zakładów podziękował przed
stawi-ielom władz dyrektor 
CDW Eugeniusz Kubie i.

W części artysycznej wy
stąpił Zespół Pieśni i Tańca 
»««ni Cieszyńskie.' id)

Przed „zJelentakami1 tawue tłoczno. > Fot.: Goja.
)

Gorzej z owocami, ale...

Warzyw jest pod dostatkiem
W przeciwieństw!« do roku 

ubiegłego, warzyw na rynku 
jest pod dostatkiem. W pełni 
zaspokojona jest podat na po
midory, ogórki, kalafiory i 
marchew, które na nr c teren 
sprowadzamy z Poznańskiego, 
Warszawskiego ! Opolszczyzny. 
W handlu pojawiły się też 
wczesne zl- mniaki, których ce
na z dnia na dzień sukcesyw
nie spada.

Nieco gorzej jest z owoca
mi: truskawkami 1 czereśnia
mi. Truskawki ze względu- na 
zmienność aury 1 kłopoty zwią
zane z bardzo długim trans
portem (przywozimy je bo

wiem z Łódzkiego, Warszaw
skiego, Kieleckiego i Lubel
skiej ), dostarczana są nle- 
rytmicznie. Zdarza się więc, 
że przejściowo owoców tych 
brakuje. Sytuacla zmieni się 
na korzyść w momencie zapo- 

, czątkowania dostaw z poblis
kiego regionu kłobuckiego.

Odczuwany jest też brak cze
reśni, które wprawdzie lepiej 
obrodziły niż w roku ubiegłym, 
ale są drobne i maja tenden
cję do pękania. Partie tych o- 
woców nadchodzą do nas z 
Kielecczyzny i Raciborskiego.

(J)

Wojewódzki Związek RSP 
odbył swój l Zjazd

Dnia 30 czerwca obradował w Simoradzu I Zjazd Delegatów 
Wojewódzkiego Związku Rolniczych Spółdzielń Produkcyjnych, 
w którym uczestniczyli również: sekretarz KW PZPR Jan Chodu- 
ra, wicewojewoda bielski Antoni Urbaniec, dyrektor Wydziału 
Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu Wojewódzkiego mgr inż. 
Andrzej Chwistek, jak również przedstawiciele WZ RSP z Po
łowic i Krakowa.

Referat programowy przed
stawił na Zjeździe mgr inż. 
Stanisław Ząbek.

W województwie bielskim 
istnieją 24 RSP, które gos
podarują na 4.937 ha, zrze
szają 2.038 członków i dają 
produkcję rolniczą wartości
ok. 207 min zł. Istnieje po
trzeba tworzenia nowych RSP 
w oparciu o różne wzorce 
statutowe, jak również ich 
filii, przyjmowania człon

ków z wkładami, przejmowa
nia gruntów zagrożonych 
obniżeniem produkcyjności. 
. Dalszymi zadaniami RSP 
są szybki wzrost produkcji 
roślinnej i zwierzęcej w o- 
parciu o własne pasze, spe
cjalizacja, postęp technioeny 
i organizacyjny, kooperacja z 
gospodarstwami indywidual
nymi oraz »oprawa warun-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Nowy rok szkolny powito dziatwo 
w odnowionych i odświeżonych obiektach

Z chwilą opuszczenia przez 
dziatwę murów szkolnych do 
obiektów weszły ekipy re
montowe. I tak, już trzeci 
rok trwa kapitalny remont 
Paustwower« Zakładu Wy- 
chowawczi go w Cieszynie, 
który pochłonie ponad
1.200.000  złotych. Dotychczas 
wymieniono stolarkę okienną, 
instalację wodno-kanalizacyj

ną i posadzki. Na rok przy
szły planuje się zmianę po
krycia dachowego.

Kapitalny remont prowa
dzony jest również w daw
nym domu GRN w Pastwi
skach. gdzie urządzi sie przed 
szkole. Kosztem blisko 500

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W dniach 3-10 sierpnia 
—T--------------------------------------------------------------------------

Tydzień Kultury Beskidzkiej 
na 3 estradach

Jak nas poinformował dy
rektor Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkie 
go w Bielsku - Białej mgr 
Czesław Witowski, tegorocz
ny Tydzień Kultury Bes
kidzkiej — główna impreza 
folklorystyczna wojewódz
twa bielskiego — odbywać 
się będzie w dniach od 3 do 
10 sierpnia.

Jak wiadomo, inicjatywa 
TKB wyszła od działaczy wi- 
ilańskich. „Tydzień” jest po
niekąd kontynuacją iawniej-

szego „Swięh Gór” i przes 
pierwszych kilka lat odby
wał się wyłącznie w Wiśle. 
Dopiero później utworzono 
bliźniaczą estradę w Szczyr
ku. Najważniejszą innowacją 
bieżącego roku będzie utwo 
rżenie jeszcze jednej, trzeciej 
estrady — w Żywcu. Dzięki 
temu beskidzki folklor uzy
ska dalszych widzów i słu
chaczy.

Protektorat nad imprezą 
objął' l sekretarz KW PZPR 
Józef Buziński. (d)

Z cyklu „Nasze Dzieci": Sylwinka Pszczółka f Wilamowic.

Gimnastyczki z Francji z gracją wykonywały wszystkie ćwicze
nia. Fot.: Paweł Czupryna.

Sportowcy francuscy 
serdecznie podejmowani

Bisko tydzień przeby
wali w naszym regio
nie sportowcy z za
przyjaźnionego z Cie
szynem miasta francuskiego 

Saint-Pol-Sur-Mer. W skła
dzie 44-osobowej ekipy, któ
rej przewodził Adolphe Fre- 
meaux, byli również trzej 
przedstawiciele Rady Miej
skiej Saint-Pol-Sur-Mer.- Go
ście z Francji przybyli do 
Cieszyna 28 czerwca, gdzie na 
miejscowym rynku przj wi - 
tał ich naczelnik miasta inż. 
Jan Kulig. Goście otrzymali 

również kwiaty od uroczych 
dziewcząt z Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

Następnego dnia sportowcy 
francuscy przeprowadzili tre
ningi na obiektach naszego 
miasta i w Wiśle. Zaś w po
niedziałek udali się na zwie
dzanie Katowic, Stadionu 
Śląskiego, Parku Kultury i 
Wypoczynku oraz Hali Spor
towo-Widowiskowej na Ron
dzie. Po południy natomiast,
(CIĄG DALSZY NA STR. B)

Zebranie 
wyborcze TPD

Dnia 37 czerwca odbyło się w 
Bielsku-Białej pierwsze w kra
ju zebranie "yborcze Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci, pod
czas którego dokonano wybo
ru nowego Zarządu Wojewódz
kiego tej organizacji.

Prezesem ZW TPD wybrany 
został Kurator Okręgu Szkol
nego Bielskiego — Zdzisław 
Rabicki, jego zastępcą — Karol 
Wiglasz, dyrektor Szkoły Pod
stawowej nr 8 w Cieszynie. .

W skład Prezydium weszło 
dziesięć osób, w skład Plenum 
natomiast 40. Znaleźli się tsm 
m. In.: przedstawiciel „Celmy” 
Aleksander Storożak i „Terml- ■ 
kl”. (J) 

000 PnOIMOI Sl[ DO IBM
Po dniach rzęsistych desz

czów zawitała znów słonecz
na • pogoda. Jej poprawa 
znacznie przyspiesza pro
ces dojrzewaniu zbóż. Na u- 
kończeniu znajdują się przy
gotowania do tegorocznej 
kampanii żniwno - omleto
wej. Trwa pełna mobilizacja 
sprzętu przed ta ważną ba
talia o chleb;

W gminie GOLESZÓW trze 
ba będzie skosić zboża z 1300 
ha. Miejscowy SKR dyspo
nuje 4 kombajnami. 54 ciąg
nikami, 3 prasozbieraczami i 

14 snupowmzałKami. ' Nato
miast działaiace na terenia 
gminy trzy RSP posiadaja 2 
kombajny (mają nadejść dal
sze dwa) 33 ciągniki i 4 pra- 
sozbieracze. Ponadto RSP 
„Nowe życie dysponuje 
właśną suszarnia zbóż. Dwa 
kombajny posiada także gos
podarstwo szkolne w Bazano- 
wicach.

Natomiast rolnicy indywi
dualni posiądają 3 kombaj- 

' ny. 190 młocarń. 40 snopowia-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Kierownicy Wydziałów
KW PZPR

Przy Komitecie Wojewódz
kim PZPR w Bielsku-Białej 
powołano 6 Wydziałów. Na 
ich czele stoją: Kancelarii I 
sekretarza — Apoloniusz 
Kulik. Organizacyjnego — 
Romuald Braun (uprzednio 
II sekretarz KP .PZPR w 
Cieszynie). Ekonomicznego — 
Bronisław Paszek, Pracy Ide- 
owo-Wychowawczej — An
drzej Strzygocki, Rolnego — 
Alojzy Kubmius.

Kierownikiem Wojewódz
kiego Ośrodka Kształcenia 
Ideologicznego został Jerzy 
Piskorczyk (uprzednio kie
rownik Powiatowego Ośrod
ka Propagandy Partyjnej w 
Cieszynie). (d)

Pci»yślne półrocze
przemysłu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ka błyskawicznego. W okre- 
•łie pierwszych sześciu mie
sięcy wykonano zadania pla
nowe w 102 proc., a w ra
mach zobowiązań dodatko
wych uzyskano 190 tys. me
trów zamka.

(J)

Kazimiorz Raszka

prezesem TKKF

w Cieszynie
Dnia 3 lipca br. odbyła się 

narada aktywu TKKF Ziemi 
Cieszyńskiej. Działacze 
TKKF powołali Zarząd Miej
ski Towarzystwa w Cieszy
nie, którego prezesem został 
Kazimierz Raszka. W skład 
Prezydium weszli także: Ka
zimierz Konior (wiceprezes), 
Jerzy Stawarczyk (sekre
tarz), Jan Górniak (ZM ZMS) 
i Erwin Mrózek (ZAMPOL).

W czasie spotkania wręczo
no srebrne Honorowe Odzna
ki TKKF Józefowi Jawor
skiemu, Kazimierzowi Konio
rowi, Rudolfowi Tymie i Er
winowi Mrożkowi. (r>

| W głębokim smutku 
!" pogrążeni zawiadamia

my. że nagle zmarl 4 
lipca 1975 r. w wie
ku 55 lat. nasz najuko- 
ehań. ..y mąż. svn. brat, 
szwagier i wujek

śp. mgr Inż. 
Władysław 
KROCZEK

pogrzeb drogiego 
Zmarłego odbędzie się 8 
lipca br. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej w 
Karwinie I. (CSRS).

W smutku pogrążona 
ŽONA ORAZ 
RODZINA

Wszystkim, którzy o- 
kazati nam współczu
cie. złożyli wieńce i 
kwiaty oraz wzięli u- 
dział w uroczystości po
grzebowej

śp. Anny .
STUCHLÍK

serdeczne podziękowa
nie składa

RODZINA

Za wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie

śp. Bronisława
KOSTKI

Dyrekcji, Radzie Za
kładowej, kolegom 
współpracownikom z 
Beskidzkich Zakładów 
Gastronomicznych oraz 
krewnym. znajomym, 
przyjaciołom i sąsia
dom najserdeczniejsze 
podziękowanie składa

RODZINA

W dniu 18 czerwca 
1975 r. zmarła w wie
ku lat 38 nasza najuko
chańsza Zons, Mamu
sia. Siostra, Córka

śp. Janina 
SEKUŁA

pogrzeb naszej droglefl 
Zmarłej odbył się w 
dniu Zl czerwca br. w 
Tezznej.

Za wyrazy współczu
cia, wieńce 1 kwiaty Dy 
rekcji, Radsie Zakłado
wej .koleżankom i kole
gom z ZPDz. „Juvenla” 
oraz krewnym i sąsia
dom serdeczne podzię
kowania składają.

MAŽ 1 DZIECI

Zgodnie z uchwałą XVII Plenum KCPZPR

W pełni wykorzystani) poleciał kadrowy 
byłego Urzędu Powiatowego

W uchwale XVII Plenum KC PZPR wiele miej
sca poświęcono sprawom kadrowym. 
Stwierdzono m. In., że w pełni wykorzysta
ne zostanę kwalifikacje i zdolności pracow

ników zniesionych urzędów powiatowych, którzy za
silę urzędy wojewódzkie, przejdą do pracy w urzę
dach miejskich i gminnych, bgdż też podejmę zatrud-

Mimo że od wprowadzenia 
ostatniego etapu reformy ad
ministracji w życie upłynęło 
niewiele ponad miesiąc, wszy
scy pracownicy b. Urzędu 
Powiatowego w Cieszynie 
pracują już na nowych sta
nowiskach. Nikt z nich nie 
ma gorszych warunków pła
cowych, a szereg osób awan
sowało, z czym wiąże się pod
wyżka zarobków.

Przy proponowaniu nowych 
stanowisk pracy brano pod 
uwagę wykształcenie, zdol
ności, dotychczasowy staż i u- 
zyskiwane wyniki, jak rów
nież sytuację osobistą i ro
dzinną każdego zatrudnione
go. Ponad jedna piąta praco
wników UP przeszła do pra
cy w Urzędzie Wojewódzkim, 
a niespełna połowa w urzę
dach miast i gmin — Cieszy
na, Ustronia, Wisły, Strumie
nia, Bielska-Białej, Brennej, 
Chybia, Dębowca, Goleszowa 
i Hażlacha. Szereg osób pod
jęło pracę w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielń Produk
cyjnych, w przemyśle, spół
dzielczości, szkolnictwie, a 
trzy przeszły na emeryturę.

Jak już informowaliśmy, 
dotychczasowy naczelnik po
wiatu mgr Henryk Gorgosz 
został dyrektorem Wydziału 
Gospodarki Terenowej 1 O- 
cłirony Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego w Bielsku- 
Białej.

B. zastępca naczelnika po
wiatu, mgr inż. Gabriel Szt
wiertnia pełni funkcję preze
sa Zarzadu Okręgu Spół
dzielń Mleczarskich w Cho
rzowie.

nienie w gospodarce.
B. kierownik Wydziału O- 

światy i Wychowania oraz 
Kultury w UP a zarazem 
zastępca naczelnika powiatu 
mgr Józef Bączek objął sta
nowisko kierownika Wvdzîa- 
łu Oświaty i Wychowania U- 
rzędu Miejskiego w Cieszy
nie a zarazem zastępcy na
czelnika miasta.

B. kierownik Wydziału Go
spodarki Komunalnej i Prze
strzennej, Architektury i Bu
downictwa oraz Ochrony 
Środowiska w UP mgr inż. 
Alfred Potoplak został zastę
pcą dyrektora Wydziału Gos
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Woje
wódzkiego w Bielsku-Białej.

B. kierownik Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego w 
UP mgr Eudwil Tr iszok jest 
starszym inspektorem Wy
działu Kontroli i Instruktażu 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Białej.

B. kierownik Wydziału Pla
nowania w UP mgr Wiesław 
Szuścik pełni funkcję zastęp; 
cy dyrektora Woiev/ódzkiej 
Komisji Planowania Urzędu 
Wojewódzkiego w Bielsku- 
iBałej.

B. kierownik Wydziału 
Handlu w UP mgr Józef To

maszku jest kierot "Tukiem 
Wydziału Handlu U rzędu 
Miejskiego w Bielsku-Białej.

B. kierownik Wydziału 
Rolnictwa, Leśnictwa i Sku
pu w UP mgr inż. Józef 
Rduch został inspektorem 
Wydziału Rolnictwa, Leśnic
twa i Skupu Urzędu Woje
wódzkiego w Bielsku-Białej.

B. z-ca kierownika Wydzia
łu Oświaty i Wychowania o- 
rae Kultury w UP mgr Ka
rol Gruszczyk objął stanowis
ko Wojewódzkiego Konserwa
tora Zabytków w Bielsku-: 
Białej.

B. kierownik Wydziału 
Spraw Wewnętrznych w UP 
mgr Józef Klajsek jest zas
tępcą dyrektora do spraw za
łogi w „Zampolu”. ,

B. kierownik Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turys
tyki w UP mgr Jan Czau- 
derna jest zastępcą dyrekto
ra Przedsiębiorstwa Usług 
Turystycznych w Nierodzi- 
miu.

B. dyrektor Biura PRN 
mgr Janina Drozd została in
spektorem Wydziału Kontro
li i Instruktażu Urzędu Wo
jewódzkiego w Bielsku-Bia
łej.

B. powiatowy lekarz wete
rynarii dr Stanisław Sakrej- 
da jest rejonowym lekarzem 
weterynarii w Cieszynie.

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Bielsku-Białej zatrudnieni 
zostali ponadto następujący 
pracownicy b. Urzędu Powia
towego: Helena Dustor, mgr 
Andrzej Georg, Łucja Gren
del, Kazimierz Kabiesz, mgr 
Barbara Kozerska, mgr Ma
rek Kula, Anna Majewska, 
mgr Mieczysław Majewski, 

.Janina Mcrcało, mgr Teodor 
Polaczek, Józef Przybyła, mgr 
Lidia Wajdzik, Stanisław 
Walica i Teresa Węglorz.

Mgr Joachim Kałuża, b. za
stępca kierownika Wydziału 
Oświaty i Wychowania oraz 
Kultury w UP jest zastępcą 
kierownika Wydziału Oświa
ty i Wychowania Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie. Mgr 
Wiktoria Majcherek, b. wi- 
zytatorka Inspektoratu Oś
wiaty została' inspektorem ds. 
oświaty i wychowania Urzę
du Miejskiego w Ustroniu, 
a mgr Andrzej Żurek, b. wi
zytator Inspektoratu Oświa
ty pełni funkcję inspektora 
ds. oświaty f wychowania U- 
rzędu Miejskiego w Wiśle.

Podstawowy, najbardziej 
doświadczony odznacza ią-
cy się najwyższymi kwalifi
kacjami trzon kadry b. U- 
rzędu Powiatowego zasilił U- 
rząd Wojewódzki w Bielsku- 
Białej, jak również urzędy 
miejskie i gminne cieszyń
skiego regionu. Wiedza i u- 
miejętności innych służyć bę
dą różnym dziedzinom go
spodarki narodowej. (d)

WZ RSP odbył swój Zjazd
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ków pracy i socjalno-byto
wych członków i ogółu za
trudnionych.

W dyskusji nad referatem 
głos zabierali: Jerzy Prze- 
wożniak (Inwałd), Karol Ho- 
łeksa (Górki Wielkie), Bro
nisław Sobański (Ogrodzona). 
Tadeusz Młynarski (Jasieni
ca) 1 Stanisław Śliwa (WZ 
RSP Kraków). Z przemówie
niem wystąpił również sekre
tarz KW partii Jan Chodu ■ 
ra.

Warunki, w jakich działa 
bielskie rolnictwo, — stwier
dził mówca — należą do tru
dnych i złożonych. Decydu
je ,o tym ukształtowanie fi
zjograficzne terenu, specy
ficzny splot czynników kli- 
matyczno-glebowych, a prze
de wszystkim niekorzystna 
struktura własnościowa. 126 
tys. gospodarstw indywidu
alnych obejmuj« 96 proc, a- 
reału, przy czym 85 proc, 
spośród nich znajduje się w 
ręku ludności dwuzawodowej. 
Przeciętna gospodarstwa wy
nosi zaledwie 1,5 ha.

Najważniejszymi kierun
kami bielskiego rolnictwa są: 
zapewnienie szybkiego wzro
stu produkcji we wszystkich 
sektorach, kształtowanie co
raz korzystniejszych warun
ków dla socjalistycznych 
przemian w rolnictwie oraz 
zapewnienie ludności rolni
czej stałego wzrostu poziomu 
materialnego i kulturalnego 
życia.

O jakościowych przemia
nach w bielskim rolnictwie 
będzie decydować w coraz 
szerszym zakresie tempo 
przeobrażeń w strukiturze a-

grarnej, specjalizacja i róż
norodne związki kooperacyj
ne pomiędzy gospodarstwa
mi. Władze wojewódzkie bę
dą popierać ten postępowy z 
punktu widzenia organizacji 
i wydajności pracy proces.

Zjazd zakończył wybór 
władz. Przewodniczącym Pre
zydium Rady WZRSP został 
Józef Jurczyk (Prz< -iszów). 
zastępcą Alojzy Biłko (Dębo
wiec) a sekretarzem Tadeusg. 
Mlynarski (Jasienica). U- 
tworzono Komisje: Gospodar
czą — Zenon Lasek, Jan Si
kora (Ustroń) i Eugeniusz Ze 
man; Samorządową — Alojzy 
Biłko (Dębowiec), Tadeusz 
Młynarski i Stanisław Szła- 
pa: Pracy Kobiet — Janlnb 
Andruszkiewicz (Zamarski), 
Stanisława Chodura (Cieszyn) 
i Maria Morawicka oraz Re- 
wizyja — Zenon Lasek, 
Jan Sikora (Ustroń) i Euge
niusz Zeman.

Na czele Zarzadu WZRSP 
stanął mgr inż. Stanisław Zą
bek — uprzednio sekretarz 
KP PZPR, zastępcą prezesa 
jest inż. Roman Kubalok (Si- 
moredz), sekretarzem Fran
ciszek Bojarowski a członka
mi Jerzy Przewoźniak (In
wałd) i Karol Węglany (Go
leszów).

Siedzibą Wojewódzkiego 
Związku RSP jest Cieszyn, 
(gmach Komitetu Miejskiego 
PZPR). Zostało to podykto
wane m.in. tym, że spośród 
24 ąpółdzielń 10 istnieje w 
naszym regionie. Skupiają o- 
ne 52 proc, areału RSP wo
jewództwa, ponad 38 proc, 
członków, dają 64,3 proc, 
wartości produkcji rolniczej.

(d)

TELEWIZJA 
OSTRAWA
WTOREK, 8 LIPCA

17.00 CSRS — POLSKA — 
USA transmisja z drugiego 
dnia spotkania w lekkiej 
atletyce. 20.15 Cesarska szpieg
— III część serialu prod. 

. francuskiej. 22.00 CSRS —
POLSKA — USA transmisja 
ze spotkania w lekkiej atle
tyce.

Środa, s lipca
18.00 Automotorewia, ■ 20.00 

Federacja — film włoski- 
22.25 Małżeńskie judo — I 
część aerialu rozrywkowego.

Program II: 18.30 W po
szukiwaniu pięknego świata
— film dokumentalny. 20.00 
Telewizyjny Klub Młodych.

CZWARTEK, 10 LIPCA
19.35 Główny konstruktor 

_  I część radzieckiego filmu 
dokumentalnego o życiu S. P. 
Koroljowa. 20.25 Nagroda — 
film przygodowy prod. wło
skiej. 21.25 Starsza siostra — 
film radziecki.

Program II: 20.00 Indyjskie 
wakacje — film psychologi
czny.

PIĄTEK, 11 LIPCA
18.00 Klub podróżnika — 

odwiedziny w Mongolii. 19.30 

Główny konstruktor — II cz. 
radzieckiego filmu dokumen
talnego. 20.30 Cyrk ..BERO
LINA". 21.55 Nikt wiecznie 
nie ucieka — film angielski.
23.35 X międzynarodowy festi 
wal jazzowy Praga-1974.

Program II: 19.35 Dzisiej
sza Polska — filmowy ma
gazyn PRL. 20.00 A jParnis. 
Wyspa Afrodyty — insceniza
cja telewizyjna. 21.10 Mongo
lia ma ojczyznę, film doku
mentalny.

SOBOTA, 12 LIPCA
9.05 Cesarski szpieg — film- 

15.55 Zbrojówka Brno — AIK 
Sztokholm — transmisja ze 
spotkania w piłce nożnej. 
18.05 Kmoch ów Kolin — re
portaż z XIII festiwalu or- 
kiiestr dętych. 20.00 Los imie
niem Kamila — czeski film 
kryminalny. 21.45 Bramki — 
punkty — sekundy. 22.00 
Wieczór z piosenką. 23.20 
Herbata a cytryną — kome
dia.

Program II: 17.45 Drogi — 
telewizyjny serial prod. 
NRD. 19.30 Uratujcie ją szyb
ko — serial dokumentalny. 
20-00 Transmisja z finału za
wodów motocyklowych.

NIEDZIELA, 13 LIPCA
9.00 Bajka dla dzieci. 9.30 

Grubas w podziemiach klasz
toru. 10.00 Lecą żurawie — 
film radziecki. 12.10 Orkie
stra z Bratysławy .14.00 Po
południe sportowe. 17.20 Sny 
na niedzielę — film czeski.
19.35 Bramki — punkty — 
sekundy. 20.00 Kopernik — 
inscenizacja-

Przygotowują się do żniw
__ 1---------- ----------------—■—-- 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
załek, 49 kosiarek. 106 ciąg
ników i 5 prasozbieraczy.

W gminie czynne będą 4 sta
łe punkty omlotowe i 3 objaz
dowe. Otwarte będą na okres 
żniw dzlecińce w Kisielowie i 
Godziszowie.

W gminie BRENNA trzeba 
będzie zebrać zboża z ponad 
600 ha. Miejscowe Kółko Rol
nicze posiada 14 traktorów, 
3 snopowlązałkl. 3 kosiarki 1 
6 młocarń. Natomiast RSP 
„Buczę” dysponuje 3 kombaj
nami. 7 ciągnikami, 2 praso- 
zbieraczami, 1« przyczepami 1 
mlocarnlę.

W gminie będą 3 stałe punk
ty omlotowe i 3 objazdowe. W 
Kółku Rolniczym pełniony bę
dzie dyżur w godzinach od • 
do 22. W razie potrzeby do ak

cji włączać stę będzie „lotne" 
pogotowie techniczne, dyspo
nujące samochodem dostaw
czym ..Syrena”.

• Przy szkołach, w których 
rozgościli się koloniści, czyn
ne będą 4 dzlecińce.

Na terenie gminy CHYBIE 
gospodarze indywidualni sprząt 
ną zboże z 475 ha a PAN Go- 
lysz i SKR z 31 ha. Tamtejsza 
Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
posiada 10 ciągników, 2 snopo- 
wlązalkl, 7 młocarń 1 4 praso- 
zbieracze. Natomiast rolnleyr 
dysponują 18 ciągnikami. 103 
kosiarkami, snopowlązałka clag 
nikową 1 konną i 211 mlocar- 
nlami.

Czynna już jest półkolonia w 
przedszkolu Cukrowni „Chy
bie”, zaś członkowie ZSMW 
w Zaborzu 1 w Mnichu zorga
nizują zielony klub gier 1 za
baw dla dzieci rolników, (cz)

^MOTATNIIMI

PRZYKŁAD 
SKOCZOWSKICH

GARBARZY
Załoga skoczowskiej gar

barni podjęła ostatnio dodat
kowe zobowiązanie, w ra
mach którego wyprodukuje 
w III kwartale br. 10 tys. 
metrów kwadratowych skór

cielęcych obuwiowych I odzie 
żowych wartości 5 min 430 
tys. zł.

POWSTAŁ KLUB 
OFICERÓW REZERWY
W ub. miesiącu powstał 

r>rzy Cieszyńskiej Fabryce 
Zamków Błyskawicznych 
„Zampol” Klub Oficerów 
Rezerwy, który zrzesza 20 
osób. Prezesem wybrano Je
rzego Cybuchowskiege a za
stępcą Pawła Kawuloka.

Klub działać będzie po
przez sekcje: szkolenia woj
skowego oraz kulturalno- 
oświatową, sportu i turysty
ki. «d)

Chuligani w potrzasku

Ktczyce należą do spo
kojnych wiosek regionu. 
Przed kilku laty spokój 
mieszkańców zaczął jed

nak zakłócać Uczący obecnie 
22 lata mieszkaniec wioski 
Krzysztof Zeman. Wymieniony, 
pracując Jako elektryk w Ko
palni Węgla Kamiennego „Ma
nifest Lipcowy”, dobrze zara
biał, doszedł więc do przekona
nia, że wszystko mu wolno i 
wszyscy powinni ustępować 
mu z drogi. W swoim środowi
sku wyrobił sobie niechlubna 
opinię rozrabiaki 1 awanturni
ka, lubiącego przy tym często 
zaglądać do kieliszka. Mimo 
młodego wieku miał Jut na 
swym koncie kilka pobić.

Wszystkla te chuligańskie 
wybryki uchodziły Zemanowi 
długo bezkarnie, gdyż po wy
trzeźwieniu tuszował nieprzy
jazne dla niego sprawy, płacąc 
poszkodowanym poważna odr 
szkodowania.

Przed pół rokiem Krzysz
tof Zéman został oddelegowa
ny przez kopalnię do budowy 
ośrodka wczasowego w Gdyni, 
mieszkańcy Klczyc odetchnęli 
zatem z ulgą. Zbliżały się jed
nak święta wielkanocne i w 
dniu 28. 3. br. chuligan przyje
chał do swej rodzinnej wioski 
na urlop, który rozpoczął od 
zaopatrzenia się w wódkę 1 u- 
dania się na libację alkoholo
wą do Alojzego M.

Tegoż dnia Karol Ch.. nie 
przeczuwając niczego złego 
poszedł odwiedzić swoja sio
strę. Kiedy, wracając w godzi
nach wieczornych do domu, 
przechodził koło zabudowań 
Alojzego M-, zauważył na ściet 
ce chwlejącego się na nogach 
Zemane. Awanturnik zaczepił 
go 1 obrzucił bez powodu wul
garnymi wyzwiskami. Karol 

Ch.'nie zareagował na aaesep- 
kę, obszedł napastńlka i udał 
się w dalsza drogę. Wówczas 
pijany chuligan pobiegł za 
nim, powalił na ziemię, a na
stępnie gniotąc kolanami klat
kę piersiową, bil pięściami po 
twarzy.

Karol Ch. wykorzysta! mo
ment nieuwagi napastnika, zer
wał się i pobiegł w kierunku 
domu, pozostawiając parasolkę 
kapelusz i ręczną latarkę elek
tryczną. W wyniku pobicie po
szkodowany doznał licznych o- 
brażeń ciałs. co spowodowało 
dłuższą niezdolność do pracy.

Tym razem sprawa Krzysz
tofa Zemana trafiła do Sądu 
Rejonowego w Cieszynie, gdzie 
sprawca napadu starał się 
przedstawić siebie jako... o- 
flarę napadu, aaś prawie o 
ćwierć wieku od niego star
szego poszkodowanego jako 
chuligana 1 napastnika.

Wina oskarżonego nie budzi
ła jednak żadnych wątpliwoś
ci 1 Sąd skazał go na rok 1 6 
miesięcy pozbawienia wolności 
oraz nawiązkę w kwocie 4.008 
złotych. Równocześnie Sąd u- 
względnił powództwo cywilne 1 
zasądzi: od oskarżonego na 
rzecz pokrzywdzonego kwotę 
5.000 złotych tytułem zadośću
czynienia za doznaną krzywdę. 
Niezależnie od powyższego 
Sąd obciążył oskarżonego kosz
tami postępowania i opłatami 
sądowymi w łącznej kwocie 
3.285 złotych.

Krzysztof Zeman przyjął wy
rok z dobrze udanym zdumie
niem i licząc widocznie na po
błażliwość nowo zorganizowa
nego Sądu Wojewódzkiego w 
Bielsku-Białej, zapowiedział, U 
skorzysta z przysługującego 
mu prawa rewizji.

Budowa pawilonu sklepowego w Skoczowie, przy ulicy Szew
czyka zbliża się ku końcowi. 9 Fot.: Gaja.

Pawilon sklepowy dla osiedla
Skoczowskie osiedle miesz

kaniowe na tzw. Bajerkach 
nadal rośnie i pięknieje. Po- 
wstają drogi dojazdowe i 
chodniki, będące dotychczas 
największą zmorą mieszkań
ców, instaluje się nowe 
punkty świetlne.

Mieszkańcy porządkują w 
czynie spełecznym i obsiewa
ją trawą okoliczne klombv, 
zbliża się też ku końcowi bu
dowa pawilonu handlowego 
WSS.

W pawilonie tym czynna 
będą trzy sklepy: jarzyniak, 
nabiałowy i spożywczy. Po
zostałe pomieszczenia zajmie 
prawdopodobnie rentgen.

Pierwotnie planowano uru
chomienie wielobranżowego 
punktu usługowego. Czy słu
sznie zmieniono decyzję? Z 
wszelkiego rodzaju usług ko
rzysta się jednak częściej niż 
z rentgena. (J) 

Newe władze Miejskiego Komitetu SD
Dnia 27 czerwca odbyła się 

w Cieszynie Miejska Konfe
rencja Organizacyjna Stron
nictwa Demokratycznego.

W obradach wzięli udział: 
poseł na Sejm PRL mgr Jan 
Michalik, sekretarz KM 
PZPR Edward Matuszek, za
stępca naczelnika miasta mgr 
Jacek Daszkiewicz oraz prze
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa De
mokratycznego w Bielsku- 
Białej inż. Franciszek Ka
sper.

Podczas konferencji doko
nano wyboru władz Miej

skiego Komitetu SD. Prze
wodniczącym został Bolesław 
Nitra. Do Prezydium weszli: 
Władysław Brych, Franciszek 
Halski, Józef Kubalok, Ka
zimierz Milata, Bolesław 
Skałuba i Jan Smolny.

Przy okazji informujemy, 
że do notatki o WK SD za
mieszczonej w poprzednim 
numerze zakradła się pomył
ka. Mianowicie w skład Ple
num WK SD wszedł m- in. 
Bolesław Nitra, a nie, jak 
pomyłkowo podaliśmy — Jó
zef Matusiak. (J)

Nowy rok szkolny

w odnowionych obiektach
(DOKOŃCZENIE ZE STR.l) 
tys. złotych zaadaptowano 
stare pomieszczenia, wymie
niono instalację co 1 wodno
kanalizacyjna. Po uregulo
waniu spraw własnościowych 
budynek tèh przejdzie na 
własność władz miejskich.

Ponad 600 tys. złotych przei
naczono na remont szkoły w 
Krasnej. Wymianie ulegnie in
stalacja sanitarna, elektrycz
na 1 wodociągowa.

Centralne ogrzewanie otrzy
ma także internat Liceum Ogól 
nokształcacego nr 1 w Cie
szynie przy ulicy ks. Świeżego. 
Koszt wyniesie 400 tys. zł.

Prowadzony jest kapitalny J 
remont budynku przy ul. Po
koju i, gdzie znajdować się 
będzie przedszkole. Prace adap 
tacyjne. wymiana instalacji 
wodnej 1 kanalizacyjnej, cen
tralnego ogrzewania 1 elek
trycznej pochłonie 600 tys. zło
tych.

W sumie na remonty kapital
ne przeznaczono w Cieszynie 
blisko 3 min złotych a na bie
żące 510 tys. złotych. Zostanie 
odnowionych * obiektów ośwla 
towych. w tym 5 szkół.

W regionie najpoważniejsze 
przeróbki prowadzone są w 

■skole nr 1 w Jaworzynce, ktA 
ra wzbogaciła się o nową salę 
gimnastyczną, ponadto wymie
niono starą instalację. Plano
wana jest dalsza rozbudowa 
tej szkoły. Duży w tym wkład 
bielskiej „Przemysłówki”. któ
ra korzysta ze nzkoly w okre
sie wakacji.

Należy również wspomnieć e 
remoncie szkoły w Koniakowie 
— Roztoce (za sumę 0,5 min 
złotych). ZSG w Kończycach 
Wielkich (400 tys. złotych), 
oraz SP-Z w Ustroniu (600 tys. 
złotych).

Dalej prowadzony będzie re
mont szkoły w Mnichu oraz 
starego budynku szkolnego, 
tamże, w którym mieści się 
przedszkole.

W tym roku mieszkanie 
otrzymają nauczyciele z Dro
gomyśla. które wygospodarowa 
no z pomieszczeń starej szkoły, 
i w Ochabach, gdzie buduje 
się dla pedagogów nowy dom. 
Prace prowadzone są Jednak 
bardzo opieszale.

Nowe przedszkole zostanie 
oddane do użytku w najbliż
szych dniach w Marklowicach 
Górnych — Za 1.800 tys. zło
tych. Salę gimnastyczną i dwie 
izby lekcyjne otrzyma nato
miast dziatwa z Lipowca.

J O L I F A R B" 
CIESZYŃSKA FABRYKA FARB I LAKIERÓW 

W MARKLOWICACH

ogłasza nabór uczniów dot
»-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w zakreśl«

aparatowy procesów chemicznych
Kandydaci winni złożyć do dnia »1. 07. 1975 r. w 

Dziale Spraw Pracowniczych Fabryki następujące 
dokumenty:
1. podanie
2. świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podsta

wowej
3. 2 fotografio
4. świadectwo zdrowia
5. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców

Zajęcia teoretyczne odbywać się będą w zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Cieszynie ul. Frysztacka 239, zaś 
praktyczne w Cieszyńskiej Fabryce Farb 1 Lakierów w 
Marklowicach.

Fabryka zapewnia uczniom wynagrodzenie miesięczne:
— w klasie I — 350 zl
— w klasie II — 550 zl
— w klasie III — »00 zl !

Uczniowie mają możność uzyskania nagrody za dobre 
wyniki w nauce 1 pracy.

Ponadto ucsnlowle korzystają
— z przydziału ubrań roboczych 1 ochronnych
— bezpłatnych wysokokalorycznych posiłków regenera- 

cyjno-wzmacnlających podczas zajęć praktycznych
— ze świadczeń socjalnych 1 bytowych
— z bezpłatnej opieki lekarskiej oraz Innych uprawnień 

wynikających z Układu Zbiorowego Pracy dla Pracow
ników Przemysłu Chemicznego.

Absolwenci szkoły maję zapewnione zetrudnlenle w Cie
szyńskiej Fabryce Farb i Lakierów w Marklowicach 
k/Cieszyna w wyuczonym zawodzie wg. skróconego czasu 
pracy.

Dodatkowych informacji udziela Dział Spraw Pracow
niczych CFF1L w Marklowicach pokój nr 30 w godz. od 
8 do 13, tel. 15-31, 15-38 wewn. 27. 124kr
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Pomyślna realizacja zadań gospodarczych

Główne zadanie: utrzymać wysoki rytm produkcji
■^NIEZWŁOCZNIE po 
|%l ukonstytuowaniu się 

•1 ■ władz partyjnych i 
administracyjnych 

województwa bielskiego do 
konano wstępnej oceny sy
tuacji i ołeczno-gospocar 
czej. Zasadniczym celem 
tej oceny było ustalenie 
stopnia realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych w 
okresie pierwszych pięciu 
miesięcy, ujawnienie istnie 
jęcych rezerw i podjęcie 
■ rodków zmierzających do 
pełnej realizacji planów.

Stwierdzono., źe więk
szość detalów gospodarki 
wykonuje swoje obowiązki 
pomyślnie a na wet z wy- 

rzejzeniem. W okresie 5 
miesięęy sprzedaż wyrobów 
i usług osiągnęła poziom 
102,3 proc, przy dynamice 
113,7 proc. Wartość ponad
planowej produkcji wynosi 
ponad 700 min zł.

Na przełomie czerwca i 
lipca Komitet Wojewódzki 
PZPR w Bielsku-Białej 
zorganizował cykl narad 
poświęconych ocenie sytua
cji w przemyśle oraz omó
wieniu podstawowych za
dań w II półroczu br. Ob
jęły one przemysł spożyw
czy, lekki, ciężki, chemicz
ny, budownictwo i prz< 
mysi materiałów budowla
nych jak również elektro
maszynowy W naradach 
wzięły udział wojewódzkie

władze partyjne i admini
stracyjne z I sekretarzem 
KW Józefem Basińskim i 
wojewodą Józefem Łabud- 
kiem, kierownictwa zainte
resowanych resortów i zje
dnoczeń oraz aktyw spo
łeczno-gospodarczy przed
siębiorstw

Jako ostatnia odbyła się 
3 bm- narada przedsię
biorstw przemysłu mas sy- 
nowego. Mają one dać w 
br. produkcję w wysokości 
30,7 mld zł. W okresie 5 
miesięcy wartość sprzedaży 
osiągnęła 8,2 mld zł, co 
oznacza zaawansowanie pla 
nu rocznego w 30,6 * proc. 
W- pełni wykonano zadania 
eksportowe. Najlepszymi 
wynikami w tym zakresie 
legitymują się: BEFAMA. 
CELMA i Fabryka Auto
matyki Chłodniczej w Cie
szynie. Cały przyrost pro
dukcji osiągnięty został na 
drodźe wzrostu wydajności 
pracy.

Najważniejszym zada
niem przemysłu elektroma
szynowego — stwierdził 
sekretarz KW Marian Dre
wniak — jest zwiększenie 
dynamiki wytwarzania, peł 
ne wykorzystanie istnieją
cego potencjału produk
cyjnego i kadrowego. Wy
maga to m. in. moderniza
cji przedsiębiorstw, zwła
szcza zakładów CELMY w 
Cieszynie. Istnieje w tym 

zakresie szczegółowy pro
gram, który nie został jed
nak dotąd przez r< sort za
twierdzony.

Z dłuższym przemówię- 
niem wyutąpił na naradzie 
I sekretarz KW Józef Ba
siński. Mówca stwierdził
m. in! że syntetycznym 
obrazem postępu w efek
tywności gospodarowania 
jest dynamika wydajności 
pracy, zmniejszanie mate
riałochłonności produkcji 
oraz wzrost stopnia wyko
rzystania zainstalowanych 
maszyn I urządzeń.

W celu zaspokajania ro
snących potrzeb społeczeń
stwa konieczny test wzrost 
dostaw na rynek. Wyroby 
rynkowe muszą się jednak 
odznaczać estetyką, trwa- 
łoLcią oraz wysokimi walo
rami użytkowania. Jakość 
produkcji test zresztą w 
ogóle problemem pierwszo
rzędnej wagi. Wysoka dy
namika wytwarzania nie 
może prowadzić w żadnym 
wypadku do obniżenia pa
rametrów jakościowych.

Zakłady — mówił Józef 
BUZIŇSKI — mnszą skon
centrować wszystkie siły, 
żeby w pełni wykonać, a 
jeśli to możliwe — nawet 
przekroczyć tegoroczne za
dania. Dotyczy to zwłaszcza 
produkcji rynkowej i eks
portowej. Najpilniejszym 
zadaniem jest utrzymanie 

wysokiego rytmu produkcji 
w miesiącach letnich. Wy
maga to m. in właściwego 
zaplanowania urlopów, 
przygotowania zaopatrze
nia, stwarzania właściwych 
warunków pracy.

Czynnikiem o kapital
nym znaczeniu jest właści
we gospodarowanie czyn
nikiem ludzkim. Należy 
wykorzystać wnioski z 
przeglądu poziomu i struk
tury zatrudnienia, konse
kwentnie realizować za
kładowe programy popra
wy warunków socjalno-by
towych załóg. Zwiększając 
stopień wykorzystania cza
su pracy, zwalczając nie
uzasadnioną absencję, trz« - 
ba równocześnie opłacać 
autentyczny w zrost wydaj
ności pr_cy.

Ważne znaczenie wycho
wawcze ma tworzenie 
atmosfery uznania dla lu
dzi dobrej roboty uzysku
jących wy bitne wyniki pro 
dukcyjne, twórców i ra
cjonalizatorów, dla nowa
torów. W tym celu trzeba 
wykorzystywać propagandę 
wizualną I radiowęzły oraz 
takie instrumenty oddzia
ływania, jak płace i awan
se, odznaczenia I inne for
my wyróżnień.

I sekretarz KW PZPR 
zakończył swe wystąpienie 
omówieniem zadań organi
zacji partyjnych pracują
cych w przemyśle, (d)

DAWNY POWIAT »T-- 
SKI to region górski 
położony w Beskidzie 
Zachodnim. Najwyż
szym szczytem jest Babia 

Góra .trzy czwarte stoków 
której znajduje się po stronie 
pol-kiej a jednu czw “rta nale 
ży do JSRft. W regionie tym 
znajdują sie miasta Sucha 
Beskidzka i Maków Pedha- 
t-iński. dominuje jednak rol
nictwo. Nabardziej znaną 
wioską jest Naprawa, której 
początki sięgają XVI wieku, 
spopularyzowana przez Jalu 
Kurka.

Tzw. państwo suskie pow
stało : tosuńkov n późno, bo ’ v 
r. 1608. Osadn.ctwo na tych 
ziemiach rozpoczęło sie jed
nak co najmniej w wieku 
XIV. W stuleciu XVI znacz
na część późniejszego powia
tu suskiego należała do po
siadłości żywieckich, stano
wiąc właściwie prywatną 
własność znanej rodziny Ko
morowskich. Wywodził się z
n. d m. in. starosta nowotar
ski Mikołaj, który zapisał się 
w pamięci ludzkiej jako 
krwawy ciemiężycie! podha
lańskich górali.

Państwo suskie powśtało 
na drodze podział dóbr ży
wieckich. Z rak Komorow
skich przeszło w latach 1675 
1678 na własność możneto ro
du Wielopolskich, do których 
należało przez półtora wieku.

Inna część późniejszego po
wiatu suskiego wchodziła w 
skład starostwa lanckoroń- 
skiego. W wieku XVII stało 
sie ono areną antyfeudalnych 
wystąpień chłopskich pod 
przywództwem Jakuba Śmie
tany ze Skawicy. Radykał 
ten został ścięty w -Lancko
ronie. W latach 1771—1772 
szereg miejscowości objętych 
było walkami konfederatów 
barskich. Po I rozbiorze Pol
ski ziemie tc przypadły au
striackiemu zaborcy.

Od zacisznego zakątka 
Ustronia wzięła swo
ją nazwę tamtejsza 
Spółdzielnia Miesz

kaniowa. Założono ją w 
1958 roku. Pierwsze osie
dle, jaki zbudowała przy 
ulicy Marii Konopnickiej, 
otrzymało nazwę „Zacisze**.  
W 6 budynkach zamieszka
ły 72 rodziny.

W trzy lata później ru
szyła budowa osiedla przy 
ulicy 22 Lipca. V7 4 blo
kach znalazło się 210 mie
szkań. W tym samym cza
sie SM „Zacisze” prowa
dziła budowę osi ďla w 
Wiśle na 100 mieszkań. 
Cztery bloki zostały ukoń
czone w 1970 roku. W la
tach *971 —74 ustrońska 
Spółdzielnia budowała tak
że 60-mieszkaniowy blok w 
Strumieniu. Do dnia dzi
siejszego budynek ten nie 
jest jeszcze ukończony z 
winy wykonawcy: Rejono
wego Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowlanego w 
Cieszynie.

Od wybudowania osiedli 
w Ustroniu i Wiśle minęło 
już 6 lat. Od tego czasu 
obie miejscowości nie wzbo 
gaciły się ani o jedno mie
szkanie spółdzielcze. Kom
binat „Beskid” z uporem 
nie wchodził na wyznaczo
ny przy ulicy Andrzeja 
Brody plac budowy, na 
którym miało powstać 10 
jedenastopiętrowych blo- 

Wyróżnienie 
Czesława Brody

W dniach 20 1 21 czerwca 
br. w Brnie (Czechosłowacja) 
°dbył się Zjazd młodzieży 
Pracującej na rzecz Armii 
Czechosłowackiej, w którym 
uczestniczyli także f zed ta- 
Wiciele Związku Radzieckie
go, NRD, Węgier, Wietnam« 
> Polski.

Nasz kraj ripre; ntował 
Czesław Broda dyr tor Re
jonowego Uniwersytetu Ro
botniczego ZMS w Cieszynie.

Czesław Brodą został wy
różniony złotą odznaką „Za 
sasługi w pracy SSM”. (kar)

Gošclllšmy 
studentów z ZSRR

W piątek, 4 lipca przeby
wała w Cieszynie grup*  stu
dentów ze Związku Radziec- 
tc'ego. Goście zapoznali się z 
Produkcją cieszyńskich za
kładów lELMA i OLZA orrw 
zwiedzili zabytki Cie ><:yna.

W gedzin-ch . popołudnio
wych odbyło się spotkanie z 
aktywem Zarządu Zaiiłado- 
*eŁ0 ZMS CELMY. W spot- 
”®niu uczestniczył inż. Ro
man Probst — wiceprzewod- 
HJSJący Zarządu Miejskiego 
■TPPR w Cieszynie. (kar)

Sześć lat przestoju wystarczy

„Zacisze” 

zaczyna budować własnymi silami
ków, stanowiących przeciw 
wagę dla wysokościowej 
zabudowy Zawodzia.

Na miejscu więc posia
dał sprzęt 1 specjalistyczne 
brygady. Należało jed me 
zgrać tok robót na blisko 
położonych placach.

Jeszcze gorzej było w 
Wiśle, gdzie jeäyny teren 
pod zabudowę wielorodzin
ną obwarowano konkur
sem, o wynikach którego 
dotychczas nie poinformo
wano kierownictwa Spół
dzielni.

Jak nam oświadczył pre
zes SM „Zacisze” Lech 
Hrybik, przygotowano te
ren pod budowę w Wlśle- 
Kopydle w pobliżu Zespołu 
Szkół Zawodowych. Stanie 
tam 13 budynków 18-mie- 
szkaniowych oraz 26 dom- 
ków jednorodzinnych w za
budowie zwartej. Osiedle 
to bidzie eksperymentalnie 
ogrzewane elektrycznie. 
Obecnie trwają pertrakta

cje z wykonawcą (PBRol) 
oraz załatwiane są tormal- 
ności prawne. Po ich zrea
lizowaniu jeszcze w tym 
roku ruszy budowa.

Również w Ustronin-Jele- 
nicy powstanie podobne 
osiedle złożone z 74 dom- 
ków jednorodzinnych w źa 
budowie szeregowej i 
. śnalnej.

Oba wspomniane osiedla 
domków jednorodzinnych 
zbuduje własna, 80-osobo- 
wa załoga zakładu remon
towo-budowlanego, który 
w tym roku powstał przy 
SM „Zacisze”. Zaplanował 
on przerob'enie w 1975 
roku ponad 10 min złotych.

Kierown.ctwo Spółdziel
ni przygotowało pod budo
wę wielorodzinną jeszcze 
jeden teren w Ustroniu, 
pomiędzy ulicami Cieszyń
ską i Kont pnickiej, gdzie 
najdą mieszkania 194 ro

dziny. Obecnie prowadzone 
są rozmowy z wykonawcą. 

W Ustroniu pozostał jesz
cze tylko jeden teren pod 
zabudowę wielorodzinną, 
na miejscu obecnego Tar
taku.

Sześcioletni przestój w 
budownictwie spółdziel
czym w Ustroniu i 5-letai 
w Wiśle drażni członków 
„Zacisza”. W obu tych miej 
scowościach około 1.000 
obywateli czeka na miesz
kanie.

W okresie przestoju bu
dowlanego Zarząd SM „Za 
cisze” uporządkował wiele 

sraw gospodarczych, zwią 
zanych szczególnie ż upięk
szeniem osiedli, i budyn
ków przy ulicy Konopnic
kiej podłączono do sieci 
ogrzewczej Kuźni, w dwu 
osiedlach w Ustroniu oraz 
w Wiśle wprowadzono gaz, 
wyasfaltowano ulice, utwar 
dzono dróżki, posadzono 
kwiaty. Ponadto w osiedlu 
przy ul. 22 Lipca urządzono 
ogródek jordanowski, wy
budowano boiska asfalto
we, na których zimą robi 
się lodowiska. Wyposażenie 
do ogródka dato TPD.

Trzeba również wspom
nieć, że osiedle „Zacisze” 
zdobyło w ub. roku II miej 
sce we współzawodnictwie 
na szczeblu wojewódzkim, 
a załoga Spółdzielni w ry
walizacji z innymi spół
dzielniami woj. katowic
kiego trzecią lokatę.

Paweł Czupryna

Rękodzielnictwo, a zwłasz
cza rzemiosło ludowe zaczęło 
się szerzej rozwijać w regio
nie po okresie Wiosny Lu
dów. Ośrodkami garncarstwa 
stały się: Jordanów, Maków, 
Lachowice i Sucha. Z yro- 
bów bednarskich, ciesielskich, 
stolarskich i w ogóle z drew
na zasłynęły natomiast takie 
miejscowości, jak: Białka, 
Grzechynia. Krzeszów. Ku
ków. Lachowice, Tarnawa i 
Zawoja. Wyrabiano tam m. 
in. >p.":ęt” domowe, naczy
nia, zabawki oraz sprzęt gos
podarski (wozy, taczki itp.).

W okresie miąd ^wojen
nym tereny b. powiatu u- 
skiego słynął-’ z biedy 1 zaco
fania. Rozwijał się tu ruch 
radvkalno-postepowy. Dowo
dem tego także pismo lite
rackie „Wieś — Jej Pieśń” 
założone i redagowane prze® 
Antoniego Mirka („Olka”). 
Redakcja mieściła się przy 
tzw. gościńcu nowosądeckim, 
w pobliżu Malowej

Region został wyzwolony 
w styczniu 1945 .oku. nato
miast powiat suski, w trni 
kształcie terytorialnym, • w 
jakim przetrwał do 1 czerw
ca br., powstał w roku 1956. 
W okreóe władz, ludowej 
nastąpiło tam pełniejsze wy
kon"’stanie zasobów gr._Do- 
darczych i możliwości kadro
wych.

Główną gałęzią produkcji 
jest nadal rolnictwo, które 
przybrało jednak kierunek 

Motoryzacyjne 
zainteresowania

Uczniowie Zespołu Szkół 
Technicznych w Ustroniu 
mogą się poszczycić dużymi 
osiągnięciami w majsterko
waniu. 'V kółkach zaintere
sowań wykonują minima- 
szyny i urządzenia kuźnicze, 
które zdobią Izbę Historii i 
Tradycji Kuźni a także oka
załe eksponaty z metalopla
styki.

Najmłodszy zespół, budo
wy gocartów przygotowuje 
w tym ronu dwie „maszyny” 
dla swoich zawodników, a w 
roku przyszłym przybędą 
dalsze egzemplarze. (pz)

Uczniowie sobie 
I społeczeństwu

Na 51 prac uczniów Tech
nikum Me» haniczno-Elektry- 
cznego w Cieszynie z przed
miotów specjalistycznych, 
dotyczący ... ur. jdzeń chłod
niczych i obróbki skrawa
niem, 42 oceniono jako bar
dzo solidne. Cztery najlepsze- 
o urządzeniach -hi, dniczych, 
zastosowano już w cieszyń
skim „Prenomie”, dalszych 
sześć czeka na zastosowanie 
w przemyśle.

Najlepsze prace o obrabiar
kach potraktowane zostaną 
jako szkolne pomoce nauk 
we. (J)

Dziękujemy 
za pozdrowienia

...klasie He Liceum Ogól
nokształcącego im. A. Osu
chowskiego w Cieszynie, 
przesłane nam z Gniezna. 
Uczennice i uczniowie tej 
kiasy uczestniczą wraz z wy
chowawcami w wycieczce 
„Szlakiem Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego”.

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO 
DZIAŁANIA
JUŻ NA OBOZIE 

WE FRANCJI
Dnia 1 lipce wyruszyła z Cie

szyna M-osobowa grupa harce
rek i harcerzy, która spędzi 
cały miesiąc na obozie w za
przyjaźnionym mieście Saint- 
pol-Sur-Mer we Francji. Przed 
wy; izdem odbyte sią uroczy
stość. w ezasie której naczel
nik miasta inż. Jan Kulig prze
kazał drużynie sztandar, życząc 
równocześnie wszystkim ucze
stnikom otx>zu udanych waka
cji. Rc-kausm komendanta 
Hufca ZHP Danuty Wójcik 
dwudziestka harcerzy, która 
wyjechała do aglomeracji Dun
kierki, otrzymała nazwę Cie
szyńskiej Drużyny Kadrowe!.

Podczas uroczystości druty" _ 
reprezentowała sią w jednoli
tym umundurowaniu. Kierow
nik obozu Tadeue- Kopoczek 
wręczył władzom miejskim w 
osobach I sekretarza KM 
PZPR. przewodniczącego Mlej-

Grupa uczestników obozu w drodze powrotnej ze Słoika.
■klej Rady Narodowej Tadeu
sza Tomiczka i naczelnika mla 
■ta Jana Kuliga specjalny adres 
w którym harcerze dziękują 
za zaszczyt reprezentowania 
miasta za granicą.

Tegoż dnia odbyt się w piw
nicy Muzeum Miejskiego wie
czór przy kominku, na który 
złożyło się złożenie ha.ctrskie 
go przyrzeczenia, pleśni 1 za
bawy.

Uczestnicy obozu solidnie na 
wyjazd do Francji zapracowa
li. Zajmowali sią m. in. zbiór
ką makulatury, uczyli sią mu
sztry 1 piosenek, jak również 
podstawowych zwrotów w ję
zyku francuskim. Zarówno we 
Francji jak i po powrocie do 
kraju będą zdobywi ić sprawno
ści i umiejętności, które prze
kazywać następnie będą in
nym. (d)

AKCJA KSZTAŁCENIA 
DRUŻYNOWYCH

Działający przy Zespole

Szkól Budowlanych w Cieszy
nie Szczep Harcerski urządził 
w minionym roku szkolnym 
kurs instruktorski, w któryi i 
wzięło udziel 31 kandydatów 
na di użynuwych z mach czy
stego Szczepu, jak również ze 
Szczepów przy Liceum Me
dycznym oraz obydwu Liceów 
Ogólnokształcących.

Młodzież zdobyła podstawo« 
wiedze ogólnoharcerską i in
struktorska- Zajęcia prowadzi
li: komendant kurzu mgr Jan 
Raj, dr Janusz Michałowicz z 
Filii Uniwersytetu Śląskiego, 
zastępca dyrektora Liceum 
Medycznego mgr A. Paclor- 
kowska i in.

Na zakończenie urządzono 
biwak na StożBu. Przyznano 
stopnie instruktorskie, a naj
bardziej aktywnym uczestni
kom kursu wręczono dyplomy 
uznania. Część spośród nich 
burze Już udziel w tegorocz
nej harcerskiej akcji letniej.

W

hodowlany. Nastąpiła całko
wita elektryfikacja wsi. za
początkowana już w roku 
1945, w którym z dobrodziej
stwa światła elektrycznego 
skorzystały pierwsze dwie 
miejscowości.

Wydatną role w aktywiza
cji wsi odegrały kółka rol
nicze .które skupia’t więk
szość ludności rolniczej. 
Znaczne postępy poczyniła 
mechanizacja. powszechne 
stało się nawo:'cnie mineral
ne, coraz szerzej stosowana 
jest chemiczna walka z 
chwastami. Szerzeniem no
woczesnych metod gospoda
rowania zaimuie sie służba 
rolna- Nowa agronomówki 
powstały m. in. w Budzowie, 
Bystrej. Sidzinie i Spytkowi
cach. Działała także lecznice 
wetervnarvine w Suchej, 
Spytkowicach i Zembrzyc ich. 
Działają punkty insemin-i- 

obejmuje nieomal wszystkie 
miejscowości.

Ziemia suska stanowi atrak 
cyjnv region turystyczny. 
Urozmaicona rzeźba terenu, 
szereg miejscowości o nie
przeciętnych walorach kli
matycznych i zdrowotnych, 
interesujące zabytki histo
ryczne składają się na jedno 
z bogactw tej ziemi — bo
gactwo w niedostatecznym 
jednak 1 topniu wykorzysta
ne.

Stolicą regionu jest Súcha 
Beskidzka, która -nlrżał*  po
czątkowo do sąsiedniej wsi 
Stryszawy. Najważniejszy za
bytek stanowi piękny XVIII- 
wieczny zamek, który został 

iedawno filia Wawelu.
Trwają prace przy rekon

strukcji elewacji i remoncie 
pomieszczeń. Znajdzie tam 
takie siedzibę pracownia 

POZNAJMY SIĘ

Region suski
cyjne .których zasługą jest 
poprawa jakości bydła.

Utrudnia no«tęp na wsi 
rozdrobnienie gospodarstw, 
choć główną ■; właścicie
li są po: iauacze -di 5 hekta
rów. Nie m i ani jednej spół
dzielni produkcyjnej.

W ostatnich lutach uzyska
no lic -ace »ię rezultaty w bu
downictwie mieszkaniowym i 
komunalnym. w rozwoju 
handlu i usług. Powstał m. , 
in. wiejski dom tow J-wy w 
Łętowni, pawilon handlowy 
w Suchej, obiekty gastrono
miczne w Naprawie. Jorda
nowie. Makowie Podhalań
skim. Zawoi i wiele innych.

Bezpc’’» otniu zniknę',, wid
mo analfabetvLmu. Nowe 
szkoły powstały m. in. w 
Baci yme, Bi *łce,  Bysii .i 
Podhalańskiej, I „chowicac... 
Łętowni, Naprawie. Polanach 
Jurkowych, Sidzinie. Spytko
wicach. Suchej. Wysokiej. 
Zawr,. Działają również zes
poły 'przysjjosobienia rolni
czego .uniwersytety pow
szechne. po kilkanaście przed- 
szkoli i ognisk pr: edszkol- 
nyeh.

Upowszechnianiem kultury 
zajmują się świetlice, kluby 
„Ruch” i gminnych ;półdziel- 
ni, liczne biblioteki publiez- ■ 
ne i punkty biblioteczne.

Rozwinął się w okresie po
wojennym przemysł, głównie 
drzewny i przetwórczy oraz 
materiałów budowlanych. W 
Makowie Podhalańskim pow
stała nowoczesna Fabryka 
Osłonek Białkowych pracu
jąca dla potrzeb przemysłu 
spożywczego.

Głównym środkiem komu
nikacji jest PKS. która łaćzy 
region z Krakowem i Ślą
skiem, ze Szczawnicą, Zako
panem i Żywcem. Wymaga 
usprawnienia komunikacja z 
Bielskiem-Białą. Przez teren 
regionu biegną linie kolejo
we Krskóyz — Zakopane oraz 
Sr sha — Żywico. Pozytywne 
rezultaty uzyskano w pra
cach nad popruwa jakoś ;i 
dróg państwowych i lota l- 
nvch, co umożliwiło m. in. 
rozbudowę sieci PKS. która 

konserwatorska. Szeroko zna ■ 
na jest karczma „Rzym ’, za
liczona do I grupy zabytków, 
stanowiąca piękny okaz bu
downictwa drewnianego z 
końca XVIII meku.

Suchą Beskidzki nosuda 
tradycja.. hutnicze. Na prza- 
łemie XVII i XVIII wieku 
powstała tam „kuźnicą", 
przetapiająca karpac1* i n^Ię 
darniową na żelazo. Jeszcze 
w wieku XIX istniała huta i 
fabryka naczyń żelaznych 
Ludwika FiUpa de St. Génois. 
Obecnie irtniejj w mieście 
przemysł metalowy, drzewny 
i materiałów budowlanych. 
Liczba mieszkańców — ok. 9 
tys.

O 3 tysiąc*  mniej ludności 
ma MLików Podhalański. 
Pi Twsze wrmianki o tej 
miejscowości pochodzą z 
XIV wieku. W wieku XIX i 
tu istniała huta należaca, jak 
i suska, do ksi< cia St. Genoi i. 
Wytwarzano szyny, piec 
walce itp. Oprócz wspomnia
nej już Fabryki Osłonek 
Białkowych rozwinęło się tu 
rzemiosło artystyczne. Usta- 
1 >ną renome ma sanatorium 
Z-w. Zaw. Kolejarzy.

W XV wieku założony zo
stał Jordanów, w 1571 r. pod
niesiony do godności miasta. 
Przeć p<wien okrer był to 
ważny ośrodek handlu w 
lic sa da. oděv*  iły sie tu 
również jarmarki. Piękną 
przeszłość ma założona w 
1563 r. wieś Sidzina. W okre
sie Wiosny Ludów zawia- 
zała się tam Gwardia Ludo
wa. a po ujsadku powstania 
styczniowego wieś udzieliła 
schronienia grupie powstań
ców. W r. 1937 zorganizowa
no w Sidzinie straik chłopski. 
Aktywnie uczestniczyli mie
szkańcy w walce z hitleryz
mem w okresie II wo.,ny 
światowe*,  co stało się pře
tek tern do dwukrotne! pacy
fikacji wsi.

Jako ’ ciekawostkę historycz 
ną warto podać, że stoczyły 
w Sidzinie ciężki*  kilkudnio
we walki z dywizjami S( i 
Wehrmachtu oddziały party
zanckie grupy operac-inej 
AK Śląsk Cieszyński „Olza .

I tym cieszyńskim akcen
tem kończym” prezentację 
kolejnego regionu wojewódz
twa bielskiego...

Na Alasce i w górach Patagonii

Zamki z „Zampolu” 
zdają egzamin

Nieomol wszystkie polskie kluby wysokogórskie 
zaopatrują się w zamki błyskawiczne produkcji cie
szyńskiego „Zampolu”, które — jak tego dowiodło 
życie — zdaia z powodzeniem egzamin sprawności 
na wszystkich kontynentach.

„Polska wyprawa ALA 
8KA 74 — pisze w liście 
do kierownictwa „Zam
polu” Klub Wysokogórski 
z Kałowie — zakończyła 
działalność w najwyż
szych subarktycznych gó
rach Ameryki Północnej. 
Plonem jej było zdobycie 
najwyższego szczytu Kon
tynentu Północ- - Ame
rykańskiego Mt Mc Kin- 
ley’e oraz wejście na dwa 
trudne szczyty w rejonie 
gór St. Elias Mt Hubbar 
i Mt K snned” nie tknię
tych dotychczas polską 
stopą.

Wasz zakład zaopatrzył 
nasza wyprawę w zamki 
błyskawiczne, które
sprawdziły się w niezwy
kle ciężkich warunkach. 
Zamki działały dobrze 
mimo oblodzenia i niskiej 
temperatury <—35 stopni 
Celsjusza).

Zak Klub Wysokogórski 
w Krakowie s.wierdza:

..Pierwsza polska wy

prawa w góry Patagonii 
na kontynencie amery
kańskim trwała 13 mie
sięcy. Spenetrowaliśmy 
gi'rv Argentyny, Boliwii 
i Peru. Wyprodukowane 
w „Zampolu” a przekar » 
ne wyprawie zamki bły
skawiczne zdały doskona
le egzamin, mimo podda
nia ich niczwj kle trud

em próbom. P Jczas 450 
dni wyprawy nie było 
wvpadku ich zepsucia się! 
Wmontowane w śpi wo v, 
kurtki, i po ‘nie J anoraki, 
spisywały się świetnie we 
wszystkich warunkach, 
poczynając od tropii.u a 
kończai na iście arktycz- 
nych temperatura :h (od 
plus 42 do minus 30 stop
ni Cels.)”,

Dodajmy, ze „Zaropol” 
produkuje od lat zamki 
błyskawiczne do namio
tów, a od roku ubiegłego 
poczynaiac Bielskij Zakłn 
di Wyrobów Filcowych 
wszywała je do tur«stv. :- 
nych śpiworów. (d)
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Unikalny dokument telewizyjny

„BESKIDZKIE WIANKI“
N. Boronowskiego i H. Suchorabskiej

W dniu 27 czerwca Tele
wizja Polska nadała w pro
gramie I kolorowy film ar- 
tyrł”cz*io  - dokumentalny 
„Beskidzkie wianki”. Auto
rami scenariusza i „djęć „ą: 
Norbert Boronowski i Han
ka Suchorabska, a realizato
rem — Zespół Filmowy Re
dakcji Publicystyki Kultu
ralnej Ośrodka TV Katowi
ce.

Treść filmu sta.iowią ob
chody świętojańskiej nocy w 
Jaworzynce, a wykonawca ■ 
mi są «.ziałacze kulturám 
Jaworzynki. z członkami 
tamtejszego Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca na 
czele. Wśród indywidualnych 
wykonawców znaleźli się m. 
in.: Paweł Rucki. Franci

szek Motyka (były baca), 
Maria Bery, 1M ia Kalenia- 
kowa, Zuzanna Polok, Józef 
Polok 1 Jan Bury.

„Beskidzkie wianki” zosta
ły nakręcone w autentycz
nym nocnym plenerze, co 
znacznie podniosło sugestyw- 
ność obrazu.

Norbertowi Boronov ; k e
mu i Hance Suchorabskiej 
należą się słowa uznania za 
popularyzację cieszyńsko- 
beskidzkiego folkloru. Peł
ne w pierwszej części tem
peramentu, w drugiej zaś 
liryzmu i baśniowego uroku 
„Beskidzkie wianki” są tej 
popularyzacji nowym, pięk
nym zaiste przykładem, (d)

Zetemesowskie wieczory klubowe
zakończone

W Międzyzakładowym Domu Kultury „Włókniarz” odbył 
sir finał zetemesowski wieczorów klubowych, imprezy zapo- 
czqtkowanej w marcu br.. a pomyślanej jaka forma rywali
zacji pomiędzy poszczególnymi zakładowymi kołami ZMS 
działajgeymi w naszym regionie.

’MPREZA, zgodnie z za-
■ mierzeniami organizato- 

J rów, wyzwoliła kultural- 
ną inicjatywę młodych, 

ujawniła szereg indywidual
nych i zespołowych umieję
tności estr. dowych, pozwoliła 
ocenić poziom amatorskiego 
ruchu artystycznego w' jego 
bodaj najtrudniejszym, oo ka
meralnym wydaniu.

Masowy udział młodzieży 
w dzi <więciu kolejnych wie
czorach klubowych organizo
wanych przez koła ZMS „Cel- 
my", Drukarni, Skoczowa, 
„Olzy”. „Połłfarbu”. „Polvi- 
du”, „Termiki”. „Elektrome- 
talu” i „Zampolu” — do
wiódł, jalk bardzo tego rodza
ju rozrywka fest potrzebna, 
zwłaszcza w chwili, gdy dj s 
ponujemy coraz większą iloś
cią czasu wolnego. Nic więc 
d’ , lego, że trwny rhętnych 
dobijały się ów» do
bram Klubu „Włókniarz”, 
mzytkro nawet, że wielu mu- 
siało odchodzić z kwitkiem...

A impreza, stwierdzić to 
trzeba bez przesady, była 
wspaniała. Nie z tego wzglę
du jednak, że wyłoniła kilku, 
może kilkunastu ludzi spec 
jalnie uzdolnionych artvstyc i 
nie, lecz z uwagi na to, że 
zdołała zainteresować i wciąg 
nąć w dobra kulturalną za
bawę u k rielu pozornie tyl
ko zdegustowanych i urustro 
wanych młodych.

Organizatorzy, a. zatem pra
cownicy MDK „Włóknlan ” o- 
raz działacze ob łego ZP ZMS 
nie sugerowali niczeg* . Na 
klubowej estradzie mogło się 
znaleźć wszystko, co cieszy.

PWP ma...

dwieście lot
Jedna z najstarszych insty

tucji kulturalnych w Europie 
Jest Państwo« e Wydawnictwo 
Pedagogiczne w Pradze. W tym 
roku przypada 200 i ocznlca je
go założenia. PWP' est jedy
nym wydawca podręczników 
. tkolnych w czeciiosłowacji, 
literatury pedagogicznej i n;e*  
todycznej, słowników 1 same 
uczków. skryptów, programów 
n luczan.a oraz fachowych 
< z soplsm p ‘dagoglcznych 1 
dziecięcych, v tym także wy
chodzących od ćwierć wieku 
pe-lodyków polskich: „Ju
trzenki” 1 „Ogniwa".

Wydawnictwo odznaczone zo
stało medalem „Zasłużony dla 
kultury polskiej", nadanym 
przez Ministerstwo Kultury 
PRL za Estetycznie wydawane 
podręczniki przeznaczone die 
szkół polskich w Czechosłowa
cji. Ogółem książek o charak
terze podręczników i popula
ryzujących wiedzę wydar o w 
Ję ku polskim w Czechosło
wacji ponad sto. (K)

bawi, pobudza do refleksji 1 
uczy. Był to więc swoisty 
kiermasz rozmaitości — arty
styczne variété — w którym 
dano upust wyobraźni, po
mysłowości i artystycznym u- 
miejętnościom.

Przegląd, pomimo dużej 
swobody programowej miał 
specyficzny, niemal ściśle o- 
kreślony charakter. Najbar
dziej zastanawiające było to, 
że w niemal w każdym pro
gramie znalazło się coś, 
co nawiązywało do rozryw
ki jarmarcznej czy, jak kto 
woli, festynowej, szczególnie 
popularnej w naszym kraju 
w okresie międzywojennym 
i tuż po wojnie. Jest to chy
ba dowóc na to, że młodzież 
pała szczególnym entuzjaz
mem do form rozrywki, gier 
i zabaw i trawionych piętna 
cywilizacji.

Impreza wykazała także o- 
gromne zainteresowanie ro
dzimym folklorem i historią. 
Zawr-e największe braiwa o- 
trzymyw41i bowiem przed
stawiciele regionalnych zes
połów artystycznych bądź te” 
indywńdiuaini reprezentanci 
tegoż folkloru.

Komisja' Jurorów, której 
przewodniczył Konrad Di fe
tor wyłoniła ąpośród dziewię
ciu zespołowych uczestników 
imprezy czterech najlepszych 
Nie znaczy to jednak wcale, 
że pozostałe programy nie u- 
zyskały akceptacji jury i pu
bliczności. Wręcz przeciwnie, 
mogły one zawierać w sobie 
bardzo c.aine elementy, z u- 
wagl jednak na mniejszą o- 
ryginalność, skromniejszy u- 
dzlał wykonawców czy wre
szcie jakieś ogólne _ wrażenie 
artystyczne wyróżniano je o- 
kolicznoóciowymi jplakij tka- 
ml i uhonorowano udziałem 
w finale.

Program bezsprzecznie naj
lepszy zaprezentowali zetem- 
esowcy z „Polvidu”. Nie 
mniej atraikcyine jednak były 
propozycje „Termiki”, Dru
karni i „Elektrometalu". 
Przedstawiciele tych zakła
dów zajęli k-.lejne młeisca o- 
raz c-ti ^mi 11 nagrc dy — ra
dio, adapter, aparat fotogra
ficzny i inkrustowaną kasetę.

Fundatorami nagród były: 
MDK „Włókniarz” oraz ta
kie zakladv jak „Zampol”, 
„Tr rmika” 1 ,’Ofea”.

Wieczory klubowe zdobyły 
sobie uznanie i popularność 
Należy przypuszczać, że W 
roku przyszłym zostaną pow
tórzone w -modytikowanej 
formie, w myśl za idy ■ „pod- 
grrewone nie smakuje, a no
we zawsze frapuje”. A zatem 
do zobaczenia w roku przy
szłym!

PRZEZ TRZY LATA g 
rzędu na mocy poro
zumienia ze Zjednocze
niem Rybnickiego O- 

kręgu Węglowego s ichacze 
śląskich uczelni w miejsco
wościach ROW-u organizo
wali Studenckie Ośrodki 
Naukowo - Kulturalne i Pra 
cy Społecznej.

W tym roku, za zgodą 
swego protektora przyjechali 
do Wisły, oferując wczasowi
czom i mieszkańcom humor, 
studencką piosenkę i jazz. '

W niewielkiej, bo 56-osobo- 
wej grupie studentów znala
zły się ta : renomowane ze
społy. jak kabaret „Adio« 
Muchachos” z Politechnik*  
Częstochowskiej, kabaret 
„Bunkier” ze Studenckiego 
Klubu Pracy Twórczej w Ka
towicach, zespoły muzyczne 
„Horus” i „Enon” — ten o- 
statni z Politechniki Śląskiej, 
znany z wyróżnienia zdoby
tego na ostatnim „Jazzie nad 
Odrą” oraz wykonawcy — 
Krystyna Łabuś, która zdo
była pierwsze miejsce w Ol
sztynie na Festiwalu Poezji 
Śpiewanej, a także Teresa 
Krzysztof! i Barbara Li- 
niowska. Byli też aktorzy stu 
denckiego teatru lalek „Ża
czek” z Częstochowy.

Studenci prezentowali swól 
program w wiślańskiej mu*  
szli koncertowej codziennie 
od godz. 16. Imprezy były o- 
gólnodostępne i darmowe za 
jednym wyjątkiem, gdy do
chód z występu przekazano 
na Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie. Pubiwzi.ość do
pisała nad podziewanie, w 
każdym wy tępię uczestni
czyło około dwóch i pół ty
siąca widzów.

Szósty koncert zorganizo
wany był wprawdzie rów
nież przez studentów, ale 
brałv w nim udział dzieci z 
miejscowych placówek kolo
nijnych. Była to trichę ży
wiołowa. ale niezwykl 
wdzięczna impreza.

Prócz tego studenci dali 8 
koncertów w domach wcza
sowych Rybnickiego Okręgu 
Węglowego. Za te w stępy 
otrzymali pieniądze kna za-

Powstał 
Z W PTTK
W Bielsku Białej odbyło się 

pierwsze posiedzenie plenarne 
Zarządu Wojewódzkiego
PTTK, na którego czele Sta
nął Inż. Aleksander M-dcrak. 
Wiceprezes,-mi są ngr Anto
ni Hałowlński z 2ywca i Ja
nusz Szupina z Cieszyna.

Na posiedzeniu poddano o- 
cenie dotychczasowy stan po
siadania towarzystwa w woje
wództwie oraz wytyczono pod
stawowe- kierunki działania. 
PTTK skupia w ble’sklm re
gionie 15.800 cz'onkôw tt. 
szonych w 252 kołach. Dzia
łać będzie s oddziałów tereno
wych w tym jeden w Cle- 
oZynle) oraz 4 zakładowe.

Na kadrę PTTK składa się 
ok. 1.000 przewodników i .pra
cowników turystyki kwalifi
kowanej. ok 1800 organizato
rów turystyki. 23 jpieknncu 1 
340 s*r  iznlków ochrony ,rzy- 
rody, 93 opiekunów zabytków.

Zarząd Wojewódzki Towa
rzystwa skupi główną uwagę 
na zagospodarowaniu tury 
styemym województwa, zwła
szcza terenów pod tym wzglę
dem zaniedbanych. Oh- k za
mierzonego rozwoju SU uji tu
rystycznych tworzyć się bę
dzie bacówki. Zamierza się 
także wytyczyć nowe szlaki 
turystyczne i nartostrady.

PRAWIDŁOWOŚĆ reali
zuje się często przez 
przypadek. Tak wła
śnie miała się sprawa 

z „odkryciem” WISŁY przez 
Bogumił*  Hoff*.  Ale słowo 
„odkrycie” trzeba dać ko
niecznie w cudzysłów. Nie 
był to bow.em bynajmniej 
ani pierwszy człowiek z 
„wielkiego świata”, który tu 
zawędrował ani nawet pier
wszy. który zaczął o Wisie 
pisać. Już w r. 1834 dotarł 
do wioski i dalej do źródeł 
Wisły na Bni aniej Górze 
Apoloniunr Tomkiewicz, któ
ry w 3 lata później ogło d 
na łamach „Słowianin* ” re- 
lac ę ze swej podróży pt- 
„Źródła Wisły”.

W czi rwcu 1843 r. zawitał 
w te same strony poeta 
Wincenty Pol, który równfez 
pozostawił pełen nastroju 
opis swojej wędrówki, nato
miast w r. 1849 Ludwik Zej- 
szner, który idąc ”d strony 
Ustronia, poszedł doliną 
Czarnej Wisełki, był na 
Baraniej Górze, po czym 
przez Jabłonków i Trzyniec 
skierował się w ki« runku 
Cieszyna. Rezultatem tej ba
dawczej eskapaùv była „Po
dróż do źródeł Wisły”. W r. 
1885 zwiedził Wisłę 1 opisał 
ja szczegółowo w książce 
„Szkic z wędrówki po Slą- 

ku” Zdzisław Swiderski, a 
w dwa lata później ubiór wi- 
ślanek przedstawił w „Za
rysach życi*  ludowego n*  
Śląsku” Łucjan Maiinowsl i.

..Prawdziwym „Chałujtoń- 
śkim Wisły” był wszakże 
dopiero Bogumił Hoff (1829— 
—1894). który przyjechał tu 
w r. 1882. Zasłużony tea ba
dacz kultury ludowej, współ 
pracownik O. Kolberg*,  nie 
popi zestal, jak inni na opi
sie, ale wydał obszerną mo
nografię m. ijscowości, pozo
stał w Wiśle la stałe i zajął 
się gorliwie jej proi ggowa- 
ni<m, pisząc artykuły do 
prasy polskiej, namawiając 
do osiedlenia się lub choćby 
zwiedzenia ukochanej przez 
iebie wioski przyjaciół i zna 

jomy h.
Jednym z ludzi, którzy

Przed Tygodniem Kultury Beskidzkiej (Ž)

WISt-A
no tfrodie do kodery

dali się „wiślańskim bakcy
lem" zarazić, był warszaw
ski pozytywista, ■ psycholog i 
filozof Julian Ochorowicz.

Właśnie ci dwaj ludzie 
pchnęli nieznaną wówczas, 
drzemiącą sobie cicho na wi 
ślanym brzegu wieś w kie
runku współczesności, zape
wnili- jej zasłużony rózgłos, 
Julian Ochorowicz zaś zbu
dował ' nieomal własnymi rę
koma zalążek wczasowiska, 
które należy dziś do najpo
pularniejszych w kraju.

Pierwczt domy letniskowe 
zaczęły powstawać w Wiśle 
na przełomie wieków XIX i 
XX. W roku 1885 Bogumił 
Hoff zbudował willę „War- 
szawa”w której sam zam1-.. - 
szkał, spraszając ró gnież 
znajomych. Jako następne 
powstały ,,J»sn«” i „J»ni- 
n«”. Plany urbanistyczne 
dalszych obiektów willo
wych sporządzał osobiście 
jego syn Bogumił Hoff, nato
miast ich realizacją zajmo
wał się Julian Ochorowicz.

Działalność tę rozpoczęła 
swego rodzaju spółka inwe
stycyjna w r. 1898, budowę 
pierwszych trze« h obiektów 
ukończono zaś w roku 1901. 
Były to: „Sokół”, w którym 
przi pywula w r. 1907 M*ri*  
Konopnicka, „Placówka”, kŁ 
rej nazwa jest wyrazem kul 
tu budowniczych d^a .wór-

czoścł Bolesław*  Prus*  oraz 
„Jaskółka", gdzie mieszkał 
J. Ochorowicz, zai im nie 
powstała „Ochorowir.zowka” 
w tzw. „Dzielnicach”.

Wkrótce potem przystą
piono do udowy następ
nych will. Nie opodal „Ja
skółki p iwstała „Zofijów- 
k* ”. w której mieszkała 
pizes pewien ’as rodzina hi
storyka Bawiły Gawrońskie
go. W trakcie wznc.nzenia 
„Maji” Ochorowicz spadł z 
rusztowania. w rezultacie 
czego złamał kilka żeber. 
Naprawieniem złamań'’ h 
kości uczonego zajęła się... 
znachorka. ,

Już w roku 1901. gdy oda - 
no do użytku pierwszo wille, 
praktyczny Ochorowicz wy
konał sporo zdjęć fotografi
cznych, utrwalając piękno i 
walory licznych zakątków 
Wi<y Nie przyświecały mu 
jednak cele ani drŁystyczi.e, 
ani hisł'’ryczn Zdjęcia te 
rozesłano bowiem różnym 
warszawskim znajomym, a- 
by ich zachęcić do przyjaz
du w te strony. Stanów., za 
tern ten serwis rodzaj pier
wszego folderu, dość nota
bene skutecznego, gdyż pra
wie natychmiast zaczęli zjeź 
dżać pierwsi letnicy.

B. Holf natomiast .którego 
możliwości zna« znie się po
szerzyły w związku z boga

tym ożenkiem pomyślał o stra 
wie dla letników I tej «losło 
wnej i duchowej. Zakupił w 
tym celu i zmodernizował 
gospoję Fryca Fuldy, _prz‘ - 
kształcając ją w rodzaj ho
telu. Istnia’» tam możliwość 
zatrzymania się na krótszy 
pobyt, ale przede w izystkirr 
— uprawiania życia towarzy 
skiego, bez któreg« poniektó
rym letnikoi.l trudno się by
ło obejść. Obiekt ten, oczy
wiście gruntownie zmienio
ny, istnieje do dzi’ i nosi 
nazwę hotelu „Piast".

Wkrótce po swoim ożenku 
Hoff zaczął wyjeżdżać częś
ciej za granity, wskutek cz» 
go dalszymi kłopotam' in
westycyjnymi obarczony był 
Ochorowicz. Ani środki, ani 
siły nie pozwalały mu już 
na budowę dalszych will, ale 
z zapałem propagował walory 
Wis’”, radził, namawiał. Za
częli więc bu lować również 
im i. Dzięki temu powstały 
takie pensjonaty, jak „Wi
sełka” (dr Paderewski), „Ko
liba” (Mokrzycka), „Dziech- 
cinka” (Heleny Wiśniewskiej) 
„Nelcia”, „Bukowa" i in <? 
roku 1911 przebywało tu luz 
latem 300 gości, w związku 
z czym Rząd Krajowy w O- 
pawie uznał Wisłę oficjalnie 
letniskiem.

Już zatem w okresie przed' 
I wojną światową, dzięki u- 
porowi i entuzjazmowi dwu 
właściwie tylko ludzi — Bo
gumiła Hoffa i Juliana O- 
chorowicza — Wisła przesta
ła być zwykłą góra1 ką wsią, 
jakich w Polsce wiele, ale 
vozpo^zrla awans wczasoWo- 
fUrystyczny.

Dobroczynne skutki tego, 
aczkolwiek w skromnym za 
kresie, ' zaczęła odczuwać 
miejscowa ludność, zatrud
niona teraz przy pracach bu 
dowłanych. świadcząca letni
kom usługi. Otworzył się 
też natychmiast rynek zby
tu na artykuły pochodzi nia 
rolnego, zwłaszcza na nubiał, 
jaj' a, warzywa i owoce- W 
r. 1913 istniał w Wiśle hotel 
z zakładem wodoleczni
czymi!), 4 pensjonatyt 7 skle 
pów, 11 gospód, kilkanaście

warrztrtów rzemieślni
czych.

W r. 1907 powstało z ini
cjatywy Hoffa i Och«>rov'i- 
cza „Stowarzyszenie Miłoś
ników Wisły”, którego jed 
nym z podstrwowych zadań 
było ułatwianie letnikort 
pobytu we wsi Ważnym wy 
darzeniem w tym okresie 
było również powstnme koła- 
„Macierzy S-.kolnej1 '1909),
które rozwinęło ożywić ną 
działalność oświatową i kul
turalną. Założono też Kółko 
Rolnicze, które zaopatrywa
ło mieszkańców m. in. w 
nasiona i dostarczało adze 
nek drzew owocowych.

Spośród ludzi, którzy przy 
szli w sukurs pierwszym 
budowniczym Wisły jako u- 
zdrowiska, należy tu "’ymie 
nić Juliusza Bur «ę. uostry 
Leśniewskie oraz dr War- 
chałowskiege.

Dalszy okres rozwoju Wi
sły jako uzdrowiska przy 
padł na okres międzywojen
ny. Ważne znaczenie miało 
zbudowanie linii kolejowej, 
która doprow idzona została 
do Centrum w roku lOżg, a 
do Głębiec w roku 193.« Pe
wną rolę odegrał również 
wybór Wisły na siedzibę za
meczku prezydenckiego, jak 
również zbudowanie asfalto
wej szosy przez Kubalonkę 
do Istebnej.

Łącznie zbudowano w o- 
kresie międzywojennym po
nad 100 pensjonatów, ba- 
_en, „Dom Zdrojowy” z eala 
kinową, restaurację i -izytcl 
nię, szkołę. Powi ała rów
nież skocznia narcianka w 
Wiśle - Głębcach. Większość 
will była jednak własnością 
prywatną, a wypifzJBiek w 
nich — przywilejerr nielicz
nej garstki najlepiej sytuo
wanych. Stąd też ogromny 
dystans, który dzielił letni
ków od mie szkańców.

Prawdziwe zmiany, ’n któ
rych nie marzyło się na pe
wno nawet demokratycznie 
usposobionym Hoffom i O- 
chorowiczowl. miała przy
nieść dopiero władza ludo
wa. (B. C.)

Humor., piosenka i jozł

Przymiarkę do »Famy-75«
urządzono w Wiśle

sadach FnSM-r 1 przezna
czyli je na swój ośmiodnio
wy pobyt w Wiśle.

Władze miejskie okazały 
im duże zainteresowanie, za
prosiły też na rok przyszły- 
W ramach rewanżu studenci 
włączyli się do pracy spo
łecznej przy budowie ośrod
ka sportowo - wypoczynko
wego w Wiśle-Jonidle.

W tym roku, z u war i na 
nie na jl< p zą pogodę, nie 
udał się zbytnio plener ma- 
larsl i — plastycy musieli 
malować w pomieszczeniach 
zamkniętych. Rezultat dzia
łalności olastyków, bardzo 
oryginalne prace plastyczne, 
przekazano domom wczaso
wym ROW-u.

Studentów w Wiśle łyłe 
niewielu, ale narobili Więcej 
szumu niż mo-n-i to tarło 
przewiezie7 Przyjmowar*  
ich wszędzie z ni izwykłą 
.»rmpatia a oni w zamian 
szokowi li oryginalnością po
mysłów, bawili, dostarczali 
kulturalnej rorrywkk.

Sami — jak mi oświadczył 
szef grupy, przewodniczący 
komis1« kultury ZW SZSP 
■w Katowicach L< nnard Maj- 
chn ik — wywieźli najwspa 
nialsze wspomnienia oraz na
dzieję, że w roku przyszłym 
znów będą .nogli »aneralną 
próbt do „Famy” przepro
wadzić właśnie w Wiśle.

(JR)

Leopard Majchrzak w rozmowie z autorką artykułu. Foł.t 
Gaja.

IWziestolecle Technikumr

Mechoniczno-Eleklrycznego
L>nia 21 czerwca odbył się 

drugi z '.«olei zjazd absolwen
tów Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszvnie, 
zorr".nizc'vary z okazji 20-le- 
cia istnienia placówki.

W spotkań*  "i wzięło udział 
19 absolwentów, którzy zdo
byli w szkole' tytuł technika 
budowy maszyn. Znaczna 
część ury skało następnie wyż 
sze wykształcenie 1 za’muje 
cdpowieuzialne stanowiska 
kierownicze.

W- soko cenią oni wiado
mości teoretyczne nabyte 
podczas nauki w szkole, mniej 
natomiast Umiejętności prak
tyczne, co nastręcza poważne 
kłopoty w p.erwszym okre- 
di« pracy zawodowi j.

Technikum Mechaniczno- 
Elektryczne zmodernizowano 
i doposa ono. Uruchomiono 
dwie nowe pracownie: urzą
dzeń chłodniczych i przyspo
sobienia obronnego. Zainsta

lowano -entraîne ogrzewaniu 
oraz podłączono ciepłą wodę. 
Wymieniono też pcdłogl 1 u- 
zupełniono wyposażenie po
szczególnych pracowni.

Na korzyść zmieniła się sy
tuacja w dydaktyce zawodo
wej 1 humanisty znej. Ucz
niowie piszą końcowi prace 
na temat konkretnych pro
blemów naszego przemysłu, 
wynoszą też łx>gaitszą wiedzę 
humanistyczną z uwagi na 
rt>zwój kół zaint. rtsoweń, 
działalność zespołów arty
stycznych 1 prownd -onle za
jęć Pozaszkolnych.

V ielu spośród dzisiejszych 
absolwentów r powoazeniem 
podejmuje =tudi i humanl- 
tyczne. Szkoła kształci też 

tęgich matematyków. Dowio
dła tego ostatnia matura, pod 
czas której około 55 proc, ab
solwentów obydwu k’af zdo
było Z| tego przedmiotu oce
ny ba.dio dobre. (J)

Pj.AYŽ ZDRADZONY czy
li ’LAd^LA CZARTORYSKA
— J. Dackiewlcz. Jest to opo
wieść biograficzna przedsta
wiająca ciekawy życiorys Iza- 
T- 1 Czartoryskiej, opai 'a o pa
miętniki- i listy, zawierając« 
wiele autentyczni ch szczegó
łów 1 anegdot. Książka uktteu- 
je przeżycia osobiste bohater
ki, jej zróżnicowaną działal
ność i przeobrażeniu wew
nętrzne. W akcji przewija się 
wiele znanych poracl  histo
rycznych i reprezentujących 
ówc»e«ny świat k ilturalno-11- 
terackl. W. Lubelskie, cena zł 
30.

*

CZASY PRZEŁOMU — B. 
Ziemba. Wspomnienia z ostat
nich miesięcy okupacji i pierw 
szych .sil powojennych w Pol
sce. Autor, redaktor konspira
cyjnej prasy a po wyzwoleniu 
aktywny działacz polityczny, 
ukazuje — poprzez osobiste 
dzieje, przeżycia i obserwacje
— codzienne życie ludności pod 
okupacja i różnorodne forir y 
walki z okupantem. Przyta a 
wiele interesujących faktów 
dotyczących walki podziemnej, 
zwłaszcza panoszących się do 
Krakowa 1 powstał, ia warszaw
skiego. Auto, bai tvnle 1 żyu-o 
opowiada o sukcesach i radoś
ciach, o perypetiach i trudno
ściach, które ti warzyszyły je
go pracy. W. Literackie, cena 
zł 40.

PRZYŁBICE I KAPTURY — 
K. Korkozowlcz. Na treść 
książki składa się w dka »ni
skiego 1 krzyżackl.KO wywia
du, pop..-cdtająca bitwę pod 
Grunwaldem. Autor urniej«;t- 
nie połąezyi 'akty z fikcją li
tera k ), przedstŁ "ia«ąc pasjo
nujące obrazy pełne utarczek, 
pościgów, porwań i scer mi
łosnych, w których główną 
rolę odgrywają zdarzenia i po
stacie historyczne MON, cena 
zł 35.

KONOPIELKA — E. Redllń- 
ski. Powieść będąca natnlęt- 
nlklem nadnarwLOskle m chło
pa z końca lat czterdzli stycn 
Bohater opowiada o trudnej

drodze zarówno swojej, jak t 
swojej wsi do unowocześnie
nia i postępu, kt >rego głów
nym iiozlclelem jest młoda 
nauczycielka. LSW. cena eł 18.

POZA TYM POLECAMY!
MOJ SPITFIRE WX-L — W. 

Król, MON, cena zł 27, W p"- 
lapci — E. Kopczyński, W. 
Łódzkie, cena zł 20, Gotlzlna 
det iktywćw — J. Thorwald, 
w Literackie, cena zł 120. So
wizdrzał świętok.^yskl — J 
Ozga-Mlchalski, LSw, cena zł 
35, Od piasków Karakum za 
Pola ny Krąg — Z. Różański. 
KiW, cena zł 28. Łonwa — I. 
Ptasznlkau, W.Łódzkie, certa 
zł 20, Róśa — S. Żeromski. 
Czytelnik, cena zł 24, Księga 
pouczających pra kładów — K. 
al 1'tibar, Ossolineum, cena zł 
85, Na tropach bohatí rów Try
logii — M. Kosman, KIW, cena 
zł 22, Na sreb a- m globie — J. 
Żuławski, w.Literackie, cena 
zł 35, Kobieta z wydm — A. 
Kobo, P'W. cena z> 20. Testa
ment — A. Zawllskl, W. Łódz
kie. cena zł 30, W pierścieniu 
ojnla — F. O’Connor. PIW, ce
na zł 35, Rok 10 004 — Cz. 
Chruszczewski, W. Poznańskie, 
cena zł 21, N itura czasu — Z. 
Augustynek. PWN. cena zł 32. 
Morue zielone jak łąka — M. 
Siedmlograj, LSW, cena zł 25, 
Pan samochodzik i tajemnica 
tajemnic — Z. Nienacki. Czytel 
nik, cena zł 28. Kosmodrom — 
K. Fiałkowski, Iskry, cena zl 
15, SICTpiai tetnienie — M. 
Grześczak, LSW. cena zł 15. Ma 
śywoslowlć ciebie jest żywico
wanie — J. Szatkowski. W. 
Poznai. kle, cena zł 10, Poezja 
i coś wlecej — M. Piechal, W. 
Łódzkie, cena zł 40, 100*  słów o 
tworzywach sz tucznych — S. 
Chudzyński, MON' cena zł 
Algol y tn wynalazku — H. 
Altszuller, Wiedza Powszech
na, cena zł 20. Zbiór zadań * 
mechaniki płynów — C. Gołę
biowski, PWN, cena zł 88, Zy
cie bakterii — W. Kunicki — 
Goldfinger, PWN, cena zł 80. 
Psycholc rozwojowa /,zieci 
i młodzieży — M. Zebrowska. 
PWN. cena zł 100. Dec zja Jed
nostki nadrzędnej jako radl« 
-cbowiązań w ob -ocle uspolecz 
nlonym — J. Grabowski, PWN, 
et na zł 34, Klasa robotnicza 
Warszawy 1944-1949 — B. Brze
ziński. PWN, cuna zł 85, Nie
wolnicza praca dzieci i mło
dzieży polskiej v tzw. Kraju 
Warty 1939-1945 — 1 Wlerze- 
jewskl, w. Poznańskie, cena zł 
?0 Ali Ł sander Kow liski ,.O- 
lek” — T. Pietrzak, iskry, ci 
na zł 12. Zamość — J. Kowal
czyk, SIT. cena zł . “. (rM
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MIEJSKI ZARZĄD ULIC I MOSTÓW 
w CIESZYNIE, ÖL Dzierżyńskiego 9A

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW DROGOWYCH

oraz
DOZORCÓW BUDÓW
na cały lub 1/2 etatu (rencistów, emery
tów).

128kr

BANK POLSKA KASA OPIEKI SJL. 
ODDZIAŁ W KATOWICACH

zatrudni natychmiast

pracowników x wykształceniem łrednim na stano
wiska
KASJERÓW i LIKWIDATORÓW

w agencjach' w Cieszynie i Bielsku-Białej.

'Zgłoszenia przyjmuje Bank PKO SA, Oddział 
w Katowicach, plac Wolności 2.

127kr

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO WISŁA 
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie obmurowania wiaty stalowo] z osa
dzeniem okien, drzwi I bram stalowych, wraz 

* otynkowaniem

Wartość robót ca 250 tys. zŁ

Roboty będą wykonywane częściowo g materia
łów inwestora.

Termin wykonania 80 września 1975 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty należy składać do Tartaku Przemysłu 

Drzewnego Wisła w terminie do 10 dni od daty 
ukazania sie niniejszego przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

129kr

Bielskie Zakłady Przemysłu Terenowego 

zatrudnią w Zakładzie Usług 
Dziewiarskich w Wiśle Centrum

— kierownika(czkę) zakładu usługowego 
z wykształceniem średnim lub zawo-

, dowym krawieckim lub dziewiarskim 
—- szw aczki w peinym i niepełnym wy

miarze czasu pracy
— chałupniczki dziewiarki z własnymi 

maszynami dziewiarskimi o nr 5—7 
dwupłytowymi.

Zgłoszenia BPZPT w Czechowicach- 
Dziedzicach (Kamionka), ul. Komorowic- 
ka 11, tel. 232-58 lub w Zakładzie Usług 
Dziewiarskich w Wiśle (Hala Targowa) 
nr 1146. 117kr

REJON ENERGETYCZNY CIESZYN

zawiadamia odbiorców

że począwszy od dnia 1 llpca br. nastąpi zmiana 
systemu rozliczeń sa energię elektryczną 1 gaz (tzn. 
w miejsce dotychczasowego ręcznego wystawiania 
rachunków przez Inkasentów, zastosowany zostanie 
system maszynowy).

Informujemy równocześnie, iż w miesiącach llp- 
cu i sierpniu br. stany urządzeń pomiarowych będą 
tylko odczytywane przez*  inkasentów a inkaso na
leżności za energię elektryczną i gaz zostanie prze
sunięte o 2 miesiące (co nie wpłynie na podwojenie 
kwot rachunków). ■

Nowe rachunki w odróżnieniu od poprzednich, nie 
będą zawierały nazwiska i adresu odbiorcy, lecz tyl
ko Indywidualny numer konta, na którym prowa
dzone będą w n/Zakładzle wszystkie rozliczenia za 

' dostarczoną energię elektryczną i gaz.

Z tego też powodu prosimy przy wi-elklch wpła
tach, względnie prowadzonej z nami korespondencji 
koniecznie powoływać się na swój numer konta.

122kr

Udany rok młodzieży szkolnej
PAWEŁ CZUPRYNA

I akt był krótszy niż w mi
nionych latach sportowy 
szkolny rokł Trzeba naj
pierw wspomnieć o I Igrzy 

skach Centralnych w Warsza
wie, gdzie Rysz rd Grundszok 
z Istebnej zdobył mistrzostwo 
Polski w rzucie oszczepem, a 
Mirosław Werner z Cieszyna 
sięgnął po brąz w biegu na 
100 m. Przy pomnijmy, że naj
bardziej usportowioną szkołą 
podstawową na początku roku 
szkolnego 1974/75 byla ZSG 
Istebna, a w grupie szkól Śred
nich Zespól Szkól Technicz
nych Ustroń.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, nie zawiedli modela
rze z Istebnej. Na memoriale 
Jurija Gagarina w Toruniu Je
rzy Hubka zdobył mistrzostwo 
Polaki w modelach redukcyj- 
no-latających, natomiast w 
statkach rakietowych 1 pojaz
dach kosmicznych dowolnie 
skonstruowanych ten tam za
wodnik był znów najlepszy.

Również w Inauguracyjnej 
imprezie ogólnopolskiej — mo
deli rakiet, zorganizowanej 
przez Aeroklub Pomorski, za
paleńcy z Istebnej spisali się 
doskonale. Jerzy Hubka znów 
sięgnął po tytuł mistrzowski 
w kategorii rakiet latających, 
a jego kolega Jan Suszka wy
grał konkurs modeli rakiet 
dwustopniowych. Do tego trze
ba jeszcze dodać zwycięstwa 
modelarzy z Istebnej w zawo
dach r< donaln /ch i woje
wódzkich.

Największe sukcesy zanoto
wali jednak narciarze i sanecz 
karze szkolni.

Klasą dla siebie była nie
zrównana w tym sezonie Ma
riola Michalska z SP-3 Ustroń. 
Ta 15-letnia alpejka pokonata 
w Zakopanem całą czołówką 
krajową, zdobywając mistrzo
stwo Polski w dwuboju alpej
skim seniorek. 50-letńia histo
ria narciarstwa nie pamięta 
tak młodej mistrzyni śnież- 
nydh tras. Przedtem jedna’: 
zdobyła komplet medali na 
Ogólnopolskiej Snart.-ildadzle 
Młodzieży. Wygrała ponadto 
wiele zawodów wolewódzklch 
w klade seniorek 1 ani razu 
nie przegrała ze (twymi rówieś 
niczkami w zmaganiach szkol
nych.

Gdy już mowa o Spartakia
dzie Młodzieży, trzeba jeszcze 
wspomnieć o dwóch mi
strzach: skoczku Andrzeju Ka 
mińskim ze Szkoły w Czar- 
nem któr- dwukrotnie stawał 
na najwyższym podium, i Ja
nie Szturcu z ZST Ustroń, któ
ry zdobył złoty medal w dwu 
boju klasycznym i srebrny w 
sztafecie 4x5 km, biegnąc ra
zem z Bronisławem Holeksą, 
Emilem Steblem i Andrzejem 
Kuczerą (wszyscy z ZST U- 
stroń).

Nie sposób pominąć milcze
niem złotych biathlonistek z 
Zespołu Szkół Zawodowych z 
Wisły (Anny Niemczyk. Mar
ty Kawulok. Krvstvnv Sznl- 
bót. Anny Podżorsklej), które

od lat należą do najlepszych 
w kraju.

Cenne sukcesy zanotowali 
na swoim koncie piłkarze rę
czni z ZST Ustroń, kosz, kar
ki z SP-8 Cieszyn, oraz koszy
karze z LO-I Cieszyn, na fi
nałach Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, które od
były się podczas święta „Try
buny Robotnicze"’.

Piłkarze ustrońscy zdobyli 
srebrny medal, a pozostałe 
dwie drużyny wywalczyły me
dale brązowe.

Wreszcie lekkoatletyka — dy 
scyplina, w której nasi szkolni 
sportowcy coraz bardziej liczą 
się w kraju. Np. Mirosław 
Werner z LO-2 Cieszyn został 
przełajowym mistrzem Polski 
na dystansie 3000 m (junio
rów). Sukce ten powtórzył na 
mistrzostwach Śląska.

Również na wojewódzkiej 
spartakiadzie młodzieży nasi 
lekkoatleci spisali się dosko- 
nąje. Ryszard Grundszok wy
grał oszczep, a Mirosław Wer
ner swoją koronną konkuren
cję. bieg na 800 m.

Na zakończenie jeszcze wy
niki rywalizacji pomiędzy po- 
s—.zególnyml szkołami podsta
wowymi i średnimi w roku 
1974/75. Współzawodnictwo 
sportowe wśród placówek pod 
stawowych wygrała Zbiorcza 
Szkoła Gminna z Istebnej, któ
ra zgromadziła na swym kon
cie 995 pkt. Dalsze miejsca w 
kolejności od drugiego do dz*a

:□ przypadły: SP-S Ustroń
— 702 pkt.. SP-1 Skoczów —
S40 pkt, SP-8 Cieszyn — 495 
pkt., SP Pogwizdów — 480
pkt, SP-S Ciessyn — 421 pkt, 
SP-1 Ustroń — 391 pkt.. SP-2 
Ustroń — 380 pkt, SP-S Cie
szyn — 353 pkt.i SP-4 Wisła
— 325 pkt.

Wśród dziewcząt ze szkół 
średnich wygrały uczennice z 
Zespołu Szkól Zawodowych w 
Wiśle z B90 pkt. wyprzedzając 
1.0 — Wisła — 490 pkt. ZSZ 
CBS Cieszyn — 310 pkt. ZSR 
Istebna — 230 pkt., LO-1 Cie
szyn — 225 pkt.. 1.0-2 Cieszyn
— 175 pkt.. ZSZ Cieszyn — Î50 
pkt.. TB Cieszyn — 125 pkt., 
ZPTR Cieszyn — 110 pkt., 1 
ZSZ Skoczów — 85 pkt.

Wśród chłopców, jak było do 
przewidzenia, zdecydowanie 
najlepszymi byli uczniowie z 
Zeipolu Szkól Technicznych z 
Ustronia, którzy zapisali na 
swoim koncie aż 1030 pkt. Dal
sze miejsca zajęli: 10-1 Ci® 
szyn — 480 pkt.. TB Cieszyn — 
41B pkt., ZSZ Cieszyn — 295 
pkt. TME Cieszyn — 2<t pkt. 
ŁO Wisła — 190 pkt.. ZSR Isteb 
na — 80 pkt.. ZPTR Cieszyn — 
es pku. LO-2 Cieszyn — SB 
pkt i PTR Międzyśwleć — 48 
pkt.

W sumie rok szkolny 1974/75 
należy uznać za udany. Po- 
tw.erdzlł on jeszcze raz, że w 
konkurencjach zimowych je
steśmy prawdziwą potęgą. To 
samo odnosi się do modelar
stwa i ęzęśclowo do lekkiej a- 
tletyki. Coraz mocniejszą stro
ną są także gry zespołów :.

Caofows biathlonistkł z ZSZ Wisla, które cd tot noie iq do 
icislej czołówki krajowej. # Fot.t Paweł Czupryno.

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM dom jednopiętro
wy, wolne 1 mieszkania. Wia
domość: Bielsko, skrytka po<3 
towa 71.

g-15351

POMPY dc gnojówki produku
ję oraz betoniarkę — sprze
dam, Wisełka. Godziszów 105 
— Ślusarstwo.

K-I53SB

FIATA 1500 nowego — kuplę 
Oferty kierować do Redakcji 
pod „Fiata". g-15357

WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Kolińska. Bielsko. 
Magl 14. boczna Krasińskiego.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 

W BIELSKU-BIAŁEJ 

ODDZIAŁ TERENOWY CIESZYN, 
ul. Armii Czerwonej 52. teł. 19-74 

PROWADZI USŁUGI W ZAKRESIE:

■A*  malowania mieszkań
■ń4 tapetowania
★ cyklinowania i lakierowania podłóg
Áť uszczelniania okien taśmą metalową

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem. 
130kr

Wspólne zdjęcie piłkarzy francuskich z cieszyńskimi przed rewanżowym pojedynkiem Pod 
Walkq. • Fot.: Paweł Czupryna.

Sportowcy francuscy serdecznie podejmowani
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
w ośrodku Startu w Wiśle, 
odbył się mecz ciężarowców, 
w którym przeciwnikiem na
szych gości byli zawodnicy z 
Bielska. Pojedynek zakoń
czył się przegraną drużyny ż" 
Saint-Pol-Sur-Mer 0:6.

Tego samego dnia drużyna 
piłkarska KS Cieszyn zmie
rzyła się z sympatycznym ze
społem francuskim, wygry
wając ten pojedynek w i to- 
sunku 4:1 (2:1). Również
wtorkowy pojedynek koszy
karzy gośei z drużyną KS 
Cieszyn przyniósł im poraż
kę w stosunku 38:72 (23:32). 
Tego dnia sportowcy francu

scy udali się również do Kra
kowa, gdzie zapoznali się z 
zabytkami dawnej stolicy 
Polski. I

Piąty dzień pobytu ekipy z 
Saint-Pol-Sur-Mer w naszym 
regionie upłynął pod zna
kiem zwiedzania miejscowo
ści beskidzkich i, rozegrania 
spotkań z tenisistami ziem
nymi Kuźni Ustroń i piłka
rzami KS Cieszyn.

Pierwszy pojedynek na 
kortach ustrońskich przy
niósł zwycięstwo gospoda
rzom w stosunku 3:0, zaś 
mecz Pod Walką wygrali na
si goście 3:1. Tego dnia hala 
przy Al. Łyska gościła uro
cze gimnastyczki z Francji.

Zaprezentowały one (skrom
nej niestety, publiczności — 
szkoda że brakło na widowni 
dziatwy kolonijnej) bogaty 
program w akrobatyce spor
towej, który nagradzano 
gromkimi oklaskami.

Ostatnim akordem sporto
wych zmagań był mecz ko
szykówki znowu wygrany 
przez zawodników KS Cie
szyn w stosunku 86:55. 
Również w czwartek w go
dzinach dopołudniowych go
ście francuscy zwiedzili pia
stowski Cieszyn. W piątek 
zaś żegnani przez gospodarzy 
miasta i jego mieszkańców 
odjechali do swojej rodzin
nej miejscowości-

Medale
„Zasłużonego Działacza

Sportu Szkolnego"
Na ostatnim uroczystym po

siedzeniu Rady powiatowej 
SZS-AZS w Cieszynie, wręczo
no nauczycielom wychowania 
fizycznego i zasłużonym dla 
rozwoju sportu w szkołach 
oziałaczom okolicznościowe Me 
dale „Zasłużonego Działacza 
Sportu Szkolnego”.

Otrzymali je: I sekretarz KM 
PZPR w Cieszynie Tadeusz To
miczek, zastępca naczelnika 
miasta Józef Bac^ek. Jerzv Sb- 
wiński. Karol Chraścina. Jerzy 
Cienciała. Władysław Dadok, 
Paweł Czupryna, Jerzy Czyż, 
Józef Owczarzy. Jan Knoppek, 
Tadeusz Macie jeżyk, Karol 
Saltarius, Adam Niemczyk, Je
rzy Kowalczyk. Julian Pustów- 
ka. Stef au Odehnal, Alojzy 
Fołtyn, I.eopold Bulandra, Ka
rol Ochman. Krystyna Ćwikła, 
Józef Furczyk. Jan Szwarc, 
Tadeusz Glos, Władysław Sta- 
nieczek. Wiesława Szotkowska, 
Bronisław Su pik. Władysław 
Fedycżkowski. Bogusław Bi
nek, Jan Białoń. Tadeusz Or
kan. Helena Musiał Í Marek 
Gawlas. (cz)

Zawody strzeleckie
Dwa tygodnie temu odbyły 

się w Skoczowie zawody strze
leckie młodzieży wszystkich 
zakładów pracy o puchar Za
rządu Miejskiego ZMS.

Do konkurencji przystąpiło 
ponad 80 kobiet 1 mężczyzn.

Pierwsze miejsce w klasyfi
kacji zespołowej kbbiet zdoby
ła drużyna FSM — Zakład nr 
12, w klasyfikacji zespołowej 
mężczyzn natomiast reprezen
tacja Przedsiębiorstwa Gospo
darki Komunalnej i Mieszka
niowej.

Indywidualnym zwycięzcą 
zawodów okazał się niezrów
nany strzelec Andrzej Maciej- 
esyk

Zawody odbywały się przy 
wspanialej pogodzie i w asyś
cie licznie zgromadzonych Ubt 
ców. . (J)

Piłkarze Beskidu Skoczów, w tym sezonie zepsuli sporo ner
wów swym sympatykom. # Fot.: Paweł Czupryna.

Piłkarze rozstali się z piłką
Nifzwykde interesu

jące były zmagania 
naszych reprezentantów w 
klasie r- w ruiî<J4ei wio

sennej. Najwięcej emocji przy
sporzyli swoim kibicom piłka
rze Wisły Strumień. Drużyna 
prowadzona przez trenera Go
li wąsa stała się prawdziwa re
welacja „wiosny”. Zespół wy
grał aż fi spotkań, zdobył dwa 
remisv 1 tylko dwukrotnie 
schodził z boiska bez punktu 
(z Górnikiem Czechowice i 
BKS II Bielsko).

Przypominamy, że po pierw
szej rundzie Wisła plasowała 
się na 6 miejscu, zaś rozgryw
ki. po dramatycznej końcówce, 
zakończyła na trzeciej pozycji. 
Na 34 punkty piłkarze stru- 
mieńscy zdobyli jesienią 14 
punktów, a wiosna aż 20. Do 
najlepszych snajperów w zes
pole należeli: Duda, Perenc, 
Rżyska. Subartowicz i Hudek.

Po beznadziejnej pierwszej 
rundzie, która piłkarze Orła 
Zabłocie zakończyli na ostat
nim miejscu w tabeli, nikt nie 

. dawał wiary w lepsza druga 
rundę. Stało się jednak ina
czej. Drużyna braci Bukow
skich zagrała wiosna wyśmie
nicie. zdobywając 16 punktów, 
co wystarczyło na uplasowanie 
się na bezpiecznym 9 miejscu. 
Orzeł wygrał 6 spotkań. 6 zre

misował 1 tylko dwukrotnie 
przegrywał swoje pojedynki (« 
BI3TS i Górnikiem).

Wwto przypomnieć, że do
robek punktowy po pierwszej 
rundzie zamykał Orzeł 7 punk
tami. Do najlepszych strzelców 
w zespole należeli: Tekla, Zen- 
der. Bukowski. Chybiors.

Lepszą mieli również drugą 
rundę piłkarze ustrońikiej 
Kuźni. Jesienią zdobyli oni 14 
pkt., a wiosną 16. co pozwoli
ło na „podskoczenie” o dwa 
miejsca z siódmego na piąte. 
Drużyna trenera Palowlcza wy 
grała w decvdujacej batalii 7 
spotkań i dwa razy zremiso
wała. Natomiast czterokrotnie 
schodziła z boiska pokonana. 
Do najbardziej „strzelnych” 
zawodników należeli: Wołko- 
wicz. Leśniak. Rusin

„Podskoczyła” również o jed
no miejsce w tabeli drużyna z 
Kaczyc. Wicher miał jesieni« 
na swoim koncie 8 pkt i zaj
mował przedostatnią lokatę, 
wiosną zespół ten wywalczył 
11 punktów, co pozwoliło mu 
na zajęcie 12 miejsca. Druży
na: Tomali, Janki, Oczadłego 
1 Szczyrby wygrała w drugiej 
rundzie 4 mecze, a trzy zremi
sowała.

Najmierniejszy dorobek 
punktowy w drugiej rundzie 
mają piłkarze Beskidu Sko
czów. Wygrali oni zaledwie 1 
mecze i 2 zremisowali, a 8 r>-

OBWIESZCZENEE
I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego w Cieszynie Tadeusz 
Dyduch — kancelaria — Cieszyn, ul Garncarska 8, 
pokój 46 na podat. art. 953 i 962 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że

dnia II sierpnia 1975 r. o godz. 15 
w Sądzie Rejonowym w Cieszynie, pokój nr 46 od
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar
gu nieruchomości należącej do Marii i Jana BIA
ŁOŃ ,zam. «Nowy Sącz, ul. Reja 10, położonej w 
Nierodzlmiu, mającej urządzoną księgę wieczystą 
w PBN Cieszyn Kw. nr 24,893-

Nieruchomość została oszacowana na 
kwotę 87.970 zł
Cena wywołania wynosi 65.978 zł
Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w wysokości 8.797 zł

Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci ksią
żeczek oszczędnościowych. Przy licytacji zost 1114 zacho
wane ustawowe warunki licytacji o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie zostaną podane do wiado
mości warunki odmienne.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 9—18.

Akta postępowania egzekucyjnego można oglądać w 
Sądzie Rejonowym w Cieszynie, pokój nr 48, w godzinach 
urzędowych.

zy schodzili do szatni pokona
ni. Po pierwszej rundzie pla
sowali się na 9 miejscu, a po 
zakończeniu rozgrywek znaleź
li się na 11 pozycji. Śmiało 
można stwierdzić, ze byle to 
nasza najsłabsza drużyna pod 
koniec bekonu. Czołowi zawod
nicy nie przedstawiali już kla
sy. a młodzi ich następcy gra
li bardzo słabo. Zespół spra
wiał wrażenie drużyny prze
męczonej, nie rozumiejącej się.
czasami nawet skłóconej.

A oto tabelka derbów po n
rundzie.
1. Wisła Strumień 4 7 6:2
2. Orzeł Zabłocłe 4 6 6:3
3. Kuźnia Ustroń 4 1 6:4
4. Beskid Skoczów 4 2 4:6
6. Wicher Kaczyce 4 0 2:fi

(cz)

Wojewódzkie władze 
sportu szkolnego

Ostatnie ukonstytuowała się 
Rada Wojewódzka Szkolnego 
Związku Sportowego w Bielsku 

'-Białej, na czele której stanął 
kurator dr Zdzisław Rabickl.

W skład wojewódzkich władz 
SZS weszli również pedagodzy 
z naszego regionu. Do prezy
dium wybrano wizytatora mgr 
Karola Chraścine. a do zarzą
du zastępcę naczelnika miasta 
mgr Józefa Bączka. mgr Jana 
Knoppka 1 mgr Władysława 
Stanieczka. (cz)

OÍOS.
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Camping „Olza” 
coraz popularniejszy

Czynny niespełna miesiąc je
den z ni-'nowocz« L.ilejszych w 
kraju camping „Olza” w Cie
szynie cieszy ale coraz więk
szym powodzeniem u zmotory
zowanych turystów. W tym 
krótkim okresie czasu Rościło 
w cieszyńskiej „przystani” już

blisko 200 zagranicznych przy
byszów. Przeważali goście z 
Węgier, Austrii i KfN

Dodatkowa atrakcja dla 
przyjezdnych jest przystań ka
jakowa, z której chętnie ko
rzystają. (cz)

Zaczęło się przed
Zatarła sie w pamięci kro 

nikarzy polskiego ruchu tu
rystycznego na Śląsku świa
domość, że myśl powołania 
do życia pierwszego polskie
go towarzystwa turystyczne
go zrodziła sie w Rz cc, ma
lowniczej wiosce beskidzkiej 
na dzisiejszym Zaolziu. Kie
rownika tamtejszej polskiej 
szkoły ludowej Józi ta Jońca 
słusznie uważi t należy za 
inicjatora powołania do ży
cia polskiego towarzystwa 
turystycznego „Beskid”.

Organizacja ta odegrała 
znaczna role, krzewiąc nie 
tylko kulturę turystyczna, 
ale także podnosząc ducha 
narodowego w okresie au
striackiej niewoli. To właśnie 
w Rzece, w mieszkaniu Jó
zefa Jońca zbierali się na 
tajnych naradach wybitni 
działacze kląska austriackie-

70 laty w Rzece... 
go i pruskiego, tacy jak: dr 
Jan Kotas, dr Jan Gałicz, dr 
Józct Kostek, dr Cyryl Ra
tajski i inni, by radzić nad 
powołaniem do życia przysz
łej polskiej organizacji tu
rystycznej.

Przypominamy Jqńca i je
go serdecznych druhów w 
związku z 70-leciem pierw
szych spotkań w Rzece, a 
także z 65-leciem rozpoczę
cia działalności „Beskidu*,  
dla założenia którego zasłu
żyli się nie tyle zawodowi 
turyści, ile znani działacze 
społeczni i narodowi craz 
naukowcy. Pierwsze walne 
zebranie „Beskidu” odbyło 
się w Cieszynie w roku 1910, 
a pierwszym jego prezesem 
wybrany został pochodzący 
z Raciborza dr Cyryl Rataj 
ski. (x) 

Kiosk straszydło 
i stragan - połamaniec

ODZNACZENIA 
dla działaczy 
turystycznych
Pod koniec ub. miesiąca 

szereg działaczy turystycz
nych naszego regionu otrzy
mało odznaczenia. Srebrne 
odznaki „Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Ka
towickiego’ przyznano mgr 
Ryszardowi Mazurowi, Bo
gusławowi Niemcowi i Kazi
mierzowi Pictorowi.

Złotą < 'dznakę PTTK na*  
dał Zarząd Główny PTTK 
Janowi Dziadkowi, a srebr
ną odznakę Zasłużonego 
Działacza Turystyki, przy
znaną przez GKKFiT, otrzy 
mali: Oskar Ciompa i Jan 
Czandema. (d)

BRENNA
terenem wypoczynkowym

Brenna staje się coraz po
pularniejsza. Zakłady pracy 
zlokalizowały na terenie tej 
miejscowości 26 ośrodków 
campingowych dla ok. 2.600 
osób.

Powiatowe Przedsiębior
stwo Usług Turystycznych 
dysponuje w Brennej ok. 1 K«) 
miejscami w domach pry
watnych w takich atrakcyj
nych dolinach, jak Bukowa, 
Hołcyna i Leśnica.

Wszystkie kwatery zostały 
już na okres tegorocznego 
sezonu letniego zarezerwo
wane. 1

Wyżywienie zapewniają 
gospody GS i ajencyjne ja
dłodajnie. (sc)

DLA OCHRONY 
środowiska

Adolf Kantor Bolko wy
różniony został przez Woje
wódzki Oddział Ligi Ochro
ny Przyrody dyplomem u- 
znania.

Przyznany on został za ca
łokształt pracy prowadzonej 
bezinteresownie przez trzy
dzieści lat w zakresie o- 
chrony środowiska. (x)

UDANA WYCIECZKA
Kierownictwo Państwo

wego Domu Rencistów w 
Cieszynie urządziło wyciecz 
kę o charakterze szkoli nio- 
wyni i turystyczno - po
znawczym. Zwiedzono m. in. 
dom opieki „Zasłużonego 
Górnika" w Zabrzu, szereg 
miast i górnośląskich zabyt
ków oraz Park Kultury i 
Wypoczynku w Chorzowia.

Podobnych wycieczek orga 
nizuje Dom Ri ncistów co
rocznie kilka. Środków tran
sportu bezpłatnie użyczają 
m. in. CELMA i ZAMPOL.

(z)

WOItö MEWIM
Cieszyński Oddział Polskie

go Zwią ’ku Niewidomych u- 
rządził dla swych członków i 
zaproszonych gości z Czecho
słowacji wycieczkę autobu
sową do Parku Kultury i Wy 
poczynku w Chorzowie.

Uczestnicy wycieczki, w 
tym grupa dzieci członków 
PŻN, spędzili czas na zaba
wie w Wesołym Miasteczku 
i w ZOO. Bezpłatny przejazd 
zapewnił wycieczkowi« >m 
własnym autokarem „Zam- 
pol”. (x).

„OGNISKO” WZOREM
Wzorową pracą odznaczała 

się dwa domy wypoczynkowe 
„Ognisko” w Wiśle — Jaworni
ku, prowadzone przez Irenę 
Bieniek. Dzięki kapitalnemu rę 
montowl oba obiekty zaliczo
ne zostały do najlepiej wypo
sażonych w grupie domów w; - 
pnez Tikowych w bielskiej dy
rekcji FWP. Z wyjątkiem 
krótkiego przestoju czynne aa 
przez cały rok. 

»KARTA GRONI«
Pojawił się w sprzedaży 

rocznik „Karty Groni”, po
święcony sprawom społecz
nym i kulturalnym Żywiec
czyzny i Beskidu Śląskiego.

W nowym tomie zamie
szczono sporo prac o tematy
ce historycznej, a także po
święconych kulturze regio
nalnej, sztuce ludowej i tu
rystyce.

Ponadto w roczniku znala
zło się fporo utworów po
etyckich i prozatorskich 
członków Regionalnej Grupy 
Literackiej „Gronie” oraz 
kronika Towarzystwa Miło
śników Żywiecczyzny, które 
jest wydawcą rocznika. .

. (x)

MOTOCYKLEM 
po działkach

Cieszyn należy do miast, 
gi’zie utarł się zwyczaj wpro
wadzania hałasujących moto
cykli w obręb ogródków dział
kowych. Jest to sprzeczne z za
sadą. że ogródki działkowe 
mają dawać ludziom nie tylko 
jarzyny 1 owo«, ale także sta
nowić ośrodki rekreacji 1 wy
poczynku. w których obowią
zuje cisza.

Warto, aby Zarzad Ogródków 
Działkowych w Blelsku-FHa’el 
przypomniał o tym obowiązku 

członkom. x)

(WTEM
Dyskusyjny Klub Filmowy 

„Fafik” utrzymuje żywe kon
takty z kluben- o podobnym 
profilu, działającym przy Do 
mu Kultury Huty im. Klemen
ta Gottwalda w Ostrawie.

Poza wymianą poszczegól
nych projekcji organizowane 
są wymienne konsultacyjne 
spotkania Ponadto oba kluby 
świadczą sobie wzajemne usłu
gi w zakresie Informacji o no
wych filmach itp.

<x)

Stoją przy głównej szosie, 
tuż przed ostatnim przystan
kiem na Kubalonkę w pobli- 
żi Szkoły Podstawowej nr 4, 
w Wiśle-Głębcach. Stoją, zaj
mując miejsce 1 rażąc oczy 
przejeżdżających oraz — co 
może ważniejsze — wydając 
nie najlepsze świadectwo na
szemu regionowi wobec dzie
ci z Francji przebywających 
tu na koloniach.

Proponujemy zrobić coś z 
tym fantem. Nadarza ślę 
właśnie doskonała okazja, ża 
kilka dni bowiem rozpocznie 
się Telewizyjny Bank Miast. 
Byłoby fatalnie, gdyby przez 

przypadek jakaś zabłąkana 
kamera wścibskiego reporte
ra zarejestrowała ten obra
zek...

Ale idzie nie tylko o este
tykę. Mieszkańcy Głębiec na
rzekają, że podczas remontu 
jedynego sklepu muszą doko
nywać zakupów w centrum 
Wisły. Sugerują więc otwar
cie zamkniętego na głucho 
kiosku spożywczego, po u- 
przednim jego remoncie i 
wyrzuceniu z pola widzenia 
stoiącego obok połamanego 
zi 'ema a.

Pomysł niezły. Może by z 
niego skorzystać? (J)

Złoty jubileusz małżeński
Władze gminy Istebna 

spotkały się ze złotymi jubi
latami godów małżeńskich. 
Są to: Jan i Maria Sikorowie 
z Istebnej oraz Jan i Maria 
Waszutowie z Jaworzynki. 
Natomiast 11 dalszych par 
małżeńskich z Istebnej, Ko
niakowa i Jaworzynki ob
chodziło srebrne gody mał
żeńskie. W uroczystości u- 
czestniiczyli*  I sekretarz KG 
PZPR Antoni Szczypka, prze

wodniczący GRN Stanisław 
Stróż i naczelnik gminy Le
szek Bacia.

W istebniańskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego, jak nas po
informował jego kierownik 
Antoni Kawulok, odbyła się 
także uroczystość nadania 
imion. Syn Józefa i Marii 
Czepczorów otrzymał imię 
Dariusz a syn Jana I Teresy 
Juroszków imię Mariusz.

W)

50 lat zgodnego pożycia
Ostatnio odbyła się w gmi

nie Dębowiec skromna uro
czystość. Dwie rolnicze ro
dziny: Zuzanna 1 Karol Sme- 
likowie z Kostkowic oraz 
Zuzanna i Jan Bojdowie z O- 
grodzonej otrzymały medale 

Z" długoletnie wzorowe po
życie małżeńskie”, które wrę 
czyi im naczelnik gminy Ta
deusz Kantor w towarz™-tw< : 
kierownika USC Franciszka 
Biłki.

Liczącv 78 lat Karol Smelik 
1 o 1 lata młodsza żona Zu
zanna, wzorowi rolnicy, pro

wadzą wraz z synem i cór
kami do -dziś 18-hektarowe 
gospodarstw«^

Jubilaci z Kostkowic wy
chowali czworo dzieci.

74-letni Jan Bojda prowa
dził wraz z żoną Zuzanną do 
1967 r. 31-hektarowe go *jo- 
darstwo. Przed 8 laty sędziwi 
małżonkowie przekazali je 
RSP „Promień”. Jan Bojda 
był długo członkiem zarządu 
Spółdzielni, działał także w 
OSP. Państwo Bojdowie wy
chowali 4 dzieci i dočekali 
7 wnuków, (cz)

Naczelnik gminy Tadeusz Kantor dekoruje lana Bajdę Meda
lem „Za długoletnie pożycie małżeńskie". Obok /ego żono Zu 

zanna. O Fot.: Paweł Czupryna.

Nietypowy widoczek w Wiśle- 
Głębcach (zdięcie górne). 
Worki z węglem drzewnym 
przy kiosku gastronomicznym 
w Ustronłu-Polanle nie za
chęcają do spożywania pie
czeni zbójnickiej. O Fel.: 

Gaia.

178. Biydno Hanka, 
owieczka i królewicz

BYŁO ROZ malżyństwoi 
ta baba umrzyła, pozo
stało po ni dziywczę, 
sirotka. Gazdówka była 
wielko, chłop sie ożynił po 

drugi, zat mieli dzieci. Ta 
macocha okropnie nie rada 
widziała tego dziecka po pyr- 
szej babie. Okropnie było 
szykowne, posłószne, ale go 
nie rada widziała, tóż mu 
ani jeść dobrze nie dowala, 
ani mu ubrania porządnego 
nie sprawiła, dycki musiało 
to dziecko owce paść. A ty 
jeji cereczki były wylalko- 
wane, żeby też wiaterek na 
ni nie duchno*  .

Roz w pasła ta sirotka 
owce, a na obiod nic ni mia
ła, bo ji macocha nigdy nie 
nie dała. Przyszła ku ni 
owieczka, miała czome ucho. 
Przegwarzala do ni łuckim 
głosym. Pado:

— Nie bój sie, Hanka, jo 
ci każdy roz przyniosę obiod.

I akurat: od tego dnia każ
dego dr la przynosiła w po
lednic ciepluśki obiod, cosi 
wypić, strasznie sie mieło to 
dziywczę dobrze i przybiyra- 
ło na sebie, szumne było, tłó- 
ste. Tóż ją ta macocha bila:

— Ty złodziejko, ty kajsi 
kradziesz!

— Ale, mamo, jo nie krad- 
nę, jyny to jodom, co mi da
cie.

Bo ji ta owieczka powie
działa, że 'o tl/ch obiadach 
nie śtni nikomu powiedzieć.

USTRON-JASZOWIEC jest atrakcyjny szczególnie latem.„
1 ■ r I

Turysta poleca

PÜsko w Beskidzie Żywieckim
dawnego, 
schronisko,

prowizoryczni
mimo póżniej-

KORBIELOW. — długa.

TRASA: Cieszyn — Biel
sko-Biała — Żywiec — JE
LEŚNIA (PKP, PKS) — 
KÖRBIELOW — Kamienna 
(ostatni przystanek PKS) — 
stąd wg znaków czerwonych 
do schroniska na HALI MI- 
ZIOWEJ, dalej wg znaków 
żółtych na szczyt PILSKA, 
następnie wg znaków czar
nych w kier. wsch. przez 
JAWORZYNĘ (1057), PRZE
ŁĘCZ GLINNE do znaków 
czerwonych i wg tych zna
ków w dół do Kur Helowa 
(przystanek autob. Kamien
na).

UWAGA: Z Jaworzyny 
idziemy równolegle ze zna
kami zielonymi. Z Przełęczy 
Giinne można zejść do Kor- 
biclowa drogą kołową pro
wadzącą do Czechosłowacji.

NOCLEGI I WYŻYWIE
NIE na trasie KORBIELÛW 
- Ośr. Tur. Wyp. „SOŁA”, 
tel. 3a (117 m. nocl.), Dom 
Wycieczk. PTTK, tel. 3 (24 
m. nocl. pełne wyżywienie), 
st. tur. PTTK w willi 
„SMREK” (12 m. nocl. pełne 
wyżyw.), Rest. GS „POD 
PILSKIEM”. HALA MIZIO- 
VVA — schronisko PTTK (58 
m. nocl.) tel. Jeleśnia 12.

INFORMACJE ogólne. 
PILSKO odznacza się kopu
lastym kształtem, spłaszczo
nym na wierzchowinie, po
krytej trawą gęsto przetyka
ną głazami i rumowiskiem 
skalnym. Stoki kopuły 
szczytowej odznaczają się 
spadzistością. Właściwy 
wierzchołek znajduje się na 
terytorium Czechosłowacji. 
Panorama z Pilska należy do 
jednej z najrozleglejszych w 
Beskidach Zachodnich.

HALA MIZ1OWA. W la
tach 1927- 30 Oddział Babio
górski Polsł iego Tow. Ta
trzańskiego w Żywcu 
wzniósł stylowe schronisko 
na Hali Miziowej, które nie
stety spłonęło w r. 1953. 
Uruchomione wkrótce potem 
w budynkach gospodarczych

Remontuję drogi

szej rozbudowy, tylko dora
źnie zaspokajało potrzeby 
turystów. Toteż przystąpio
no do budowy zespołu urzą
dzeń turystycznych Korbie- 
low - Pilsko, który w przy
szłości zamieni się duży 
ośrodek ruchu turystycznego. 
Żadne ze schrpnisk be
skidzkich nie ma równie 
pięknych terenów dla tury
styki w lecie jak i dosko
nałych dla turystyki nar
ciarskiej. Nad schroniskiem 
— wyciąg narciarski.

Od schroniska, wg znaków 
żółtych, prowadzących na 
szczyt Pilska, podchodzimy 
ścieżką ukosem na pn. stok 
kopuły Pilska, ścieżka wie
dzie łagodnie, najpierw la
sem, później wśród koso
drzewiny, koło krzyża E. Ba- 
sika, wystawionego dla ucz
czenia poległego ‘u 1 wrze
śnia 1939 r. ołnierza pol
skiego. Dalej szlak skręca 
ostro w prawo i wśród zło
misk skalnych, poprzerasta- 
nych trawą i kosudrzi winą 
wiedzie na rozległą szczyto
wą kopułę, gdzie z prawej 
strony dołączają do nas zna
ki czarne.

ciągnąca się w dolinie Pot. 
Glinnego wieś, mają«» od 
dawna -charakter letniska, 
popularny punkt wypadowy 
na Pilsko i okoliczne szczy
ty. 7 zabytków, drewniar 
kaplica z 1866 r. zbudowana 
z bali na zrąb, a wewnątrz 
szalowana deskami Planuja 
się tutaj budowę niewielkiej 
zabory na Pot. Glinnym i 
zbiornik wodny, co uczyni 
Korbielów atrakcyjnym 
również dla sportów wod
nych. Takża zorganizowania 
prz< jścia' i przejazdu- przez 
granicę państwową z Czecho
słowacją na przełęczy Glin- 
ne, i na którą - wiedzie droga 
kołowa z Korbielowa — udo
stępniłoby również turystom 
motorowym dotarcie tą dro
gą nad .Morze Orawskie” 
po słowackiej stronią.

JELESN1.Ś Wieś położona 
w małej kotlince nad rzeką 
Konarową — u stóp północ
nych ramion Pilska. 
Wzmianki historyczne wska
zują na istnienia wsi już w 
XVI w. Była to osada woło
ska. We wsi znajduje się 
ciekawa zabytkowa karczma 
drewniana z XVIII w.

(AK)

Władze gminy Brenna wy
kazują wiele troski o nale
żyty stan dróg. W roku bie
żącym dokonuje się moder
nizacji drogi w Górkach 
Wielkich, w dzielnicy Szpro- 
tawica o długości 1,5 km. W 
Brennej-Bukowej w trakcie 
budowy jest 1.100 mb. chod
nika, a w Górkach Wielkich 
ok. 500 metrów bieżących.

Mieszkańcy gminy czynnie 
uczestniczą w remonci« i 
modernizacji dróg oraz ukła
daniu chodników. Wartość 
czynów społecznych wynosi 
pół miliona złotych. (s.c.)

Propozycja 
konsumenta

Korzystam z obiadów abona
mentowych w restauracji 
„Strzecha” w Cieszynie. W go
dzinach wydawania obiadów 
przeważająca ilość miejsc za
jęta jednak jest przez trun- 
kowców.

Konsumenci obiadów są 
wskutek tego skazani na długi 
okres wyczekiwania, a ponadto 
musza być „wi„dkamt pijac
kich awantur i słuchaczami ku

chennej „łaciny". Brudne o- 
brusy,. popiół na talerzach i 
brak serwetek stanowią dodat- 
ko”» atrakcje.

Taka scenerie oglądaj« też 
indywidualni 1 zbiorowi tury
ści krajowi oraz zagraniczni, 
w tym uczestnicy wycieczek 
szkolnych pragnący zjeść w tej 
restauracji obiad.

Dlatego stawiam wniosek, by 
wstrzymać sprzedaż wódek i 
win na okres spożywani) o- 
biadów, czyli w godzinach od 
13,00 do 16.00.

Zwyczaj taki praktykuje Olę 
w wielu miastach.

Jan Haratyk
Cieszyn

PAWEft RUCKI 
OJtBOMfaCICfCI

Opracował: ROBERT DANEL

Ale roz ta macocha posłała 
swoją cerę, coby szła wacho- 
wai co ta Hanka z tymi o- 
wieczkami robi. Jak przy
szło połednia ,na kościele 
zwań zazwonił, przyleciała 
owieczka z czornym uszkym, 
przyniysła w koszyczku na 
karku okropnie fajne jedzy- 
ni. Jużech był „Pod Jely- 
niym" w Cieszynie, ale cni 
tam takigo dobrego jedzynio 
nie dowają, jako ta owieczka 
nosiła tymu dziywczęciu.

Tóż dziywczę se jy, gwa
rzy z owieczką.

Cera przyszła do domu, 
powiada:

— Mamo, wiycie ezymu je 
Hana tako szumno? Przycho
dzi ku ni owieczka z czor- 
pym, chwycili owieczkę i 
koszyczku na karku jedzyni, 
a potym se awarzą.

Przu ize wieczór, poszła 
macocha do chlywa z chło- 
pym, chwicili owieczkę z 
czarnym uchym.

— Trzeba ją zabić.
Chłop pado:
— Owca jako owca, cóż ją 

bydziesz zabijać?

— Nie rada ją widzżm, za
bij ją. .

To dziywczę to usłyszało, 
płacze, ate to była tc.jýn.niča 
i nic nie powiedziała. Wziyni, 
zabili owcę, zjedli. Hani c 
poszła smutno paść owieczki, 
płakała, aż tu kterýsi pado:

— Już ci ni mogę, dziyw- 
czątko, przynosić obiadu, ale 
pozbiyrej wszystki kości po 
mie, zakopej w zagrodzie 
pod jabłoń.

Dziywczę, kaj jyny jaką 
kosteczkę po tej owieczce 
uwidziało, tóż pozbierało, za
kopało. I nic. Męczyło sie 
przy tych owcach, tak to ze 
dwa roki trwało, aż tu na 
jabłoni wyrosły listki, każdy 
mioł inszą barwę, a każdy 
inaczy grot. Przechodził tak 
kiejąi królewicz, czuje pięk
ną melodyję, widzi ńa tym 
drzewie taki śliczne listki, 
stnnół z tym koniym i woło. 
Wyszła z izby gaździno, pyto 
sie jt:

— Cóż to tu macie za drze
wo?

— Tako jabłoń, ale to liści 

sie pyrszy roz tak na ni 
świpci.

— Możne bj/^cie mi dali na 
pamiątkę jedyn listek?

— Ale ja, weżcit se.
Chce siągnóć po listek, ale 

listek sie uchylił. Zawołnli 
gazdę, to samo, sprógowały 
ccrzycki — to samo.

— Ni mode jeszcze kogo 
doma, coby mi tyn listek ur
wał?

— Mamy jeszcze pastyrkę, 
co pasie owce,, ale tc taki na 
poły gupi — pado ta maco
cha.

A Hanka szła prawie z ow
cami — otargano, zmarznio- 
no... Królewicz ją wzien na 
r;ce, podniósł l.u jabłoni, ko- 
zoł Ji urwać listek, ale sie 
ji urwał cały koniec gałęzi.

Król wzion, wsadził gałąz
kę do zagródki, wyrosło 
szumne drzewo, listki miały 
ty same barwy i grały ty sa
me melodyje, co w ogrodzie 
u tej siroty. Strasznie sie mti. 
to podobało jposzeł Hance po
dziękować. Pyto sie:

— Kanyż je tyn boriczek?
— Na pasie owce.
Poszeł ku ni, zwypytowoł 

fie, jako żyje, i t& mu wszyc- 
ko zwykłodała. “

Jak już miała tak z osiym- 
•notcie ,dewatnoście roków. 
naroz przyjechała kareta, 
przy ni sztyry konie, oblykli 
Hanke i królewicz s° ją 
wilon za babę. Macocha sie 
strasznie wściekała, ale już 
było nieskoro.
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Brenna otrzyma dom gminny
Dobiegają końca prace 

przy wznoszeniu domu 
gminnego w Brennej. Od
danie inwestycji nastąpi — 
jak informują władze 
gminne — 22 lipca br

W domu gminnym, który 
wznoszony jest w czynie 
społecznym przy czynnym 
poparciu finansowym pań
stwa, znajdą się pomiesz
czenia dxa Urzędu Gminy, 
Komitetu Gminnego PZPR, 
anteki, placówki pocztowej.

Będzie też tam urzędować 
posterunek MO i placówka 
Banku Spółdzielczego. Pu- 
z< stałe pomieszczenia wyko 
rzystane zostaną na sklep 
spożywe y typu delikateso
wego, Klub Miodego Rol
nika z 10 miejscami, punkt 
informacji turystycznej o- 
raz biur< zs kwaterowania 
wczasowiczów.

Koszt budowy wynosi 
blisko, 5,8 min złotych.

(sc>

Tadeusz Kopaczek.

Na tropie dodatkowych oszczędności

FACH unowocześnia 
konstrukcję wyrobów

suwała VIII Plenunr. CC PZPR w sprav.ie bardziej efek- 
tywnego wykorzystania zasobów surowcowych i materia
łowych w gospodarce narodowej znalazła wśród załogi 
Fabryki Automatyki Chłodniczej w Cieszynie pełne zro- 

Bumiente.
Po zakończanym w ub. ro- 

»U przeglądzie zbędnych i 
nadmiernych zi pasów, który 
umożliwi anulowanie pew
nych zamówień ora’, upłyn
nienie wzgl. inne zagospoda
rowanie różnych materiałów 
wartości blisko 3 milionói r 
złotych, przystąpiono do 
pi .eglądu konstrukcji wyro
bów oraz technologu wytwa
rzani i.

Poudm krytycznej ocen'u 
ciężar produkowanv g wyro
bów crar wykorzystanie ma
teriał/™ w procesie wytwa
rzania, co .pozwoli na imni | 
szenie mater’ łochłonności 
produkcji.

Nie są to zadania proste. 
Produkowane w fabryce ele
menty automatyki są gaba

rytowo weduże, o stosur...o- 
wo małym ciężarze. Cechują 
je natomiast: złożoność kon
strukcji. precyzja wykona nia 
i w /sokie wymagania doty
czące jakości i niezawodno
ści działania.

Zużywane w procesie wy
twarzania ilości materiałów 
hutn:c’.ych są wp~awd~ie nie 
wielkie, ale w większości 
drogie i deficytowe, jak np. 
miedź, mosiądz i stale nie
rdzewne.

Udział r »zmaPych two
rzyw sztucznych, mas pla
stycznych tp. w produkowa
nych w FACh-u wyrobach 
jest nadal zbvt nis-ki w 
stosunku do analogicznych
(CIĄG DALSZY NA STR. Ï)

Kobiety z „Olzy”

Stać nas na lepiej i więcej
Załogi Zakładu nr 1 cie

szyński, i „Olzy ’ liczy nie
spełna sto osób i ipecjalizu • 
je się w wyrobie drażetek. 
Aktywnością produkcyjną i 
społeczni wyioznia się zwła
szcza Oudzinł Præy Socjali
stycznej Dzi“’u Druży im. 
Emilii Plater, który za wy
niki uzyskane w roku ubie
głym w konkursie „Stać nas 
na lepiej i więcej” orf «m- 
’owi ňym przez CRZZ. Mini
sterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki oraz 
redakcje „Glosu Pracy” i 
„Ekspresu Wieczornego” u- 
zyskał po raz drugi dyplom 
oraą nagi, dę przewodniczą
cego CRZZ i prezesa Rady 
Ministrów.

Oódziai zgłosił udział rów
nież w łe"oroczn-m kon
kursie. Załoga zobc wiązał« 
się wyprodukować poza pla
nem 70 ton draży kreme 
wych wartości prawie 2 min 
złotych, uruchomić produk
cję „Nubijek mocca". prze- 
p-acować po 110 -odzin na 
rzecz, zakładu i miasta oraz 
prżekt :ać po 1 tys. zł na 
rzecz Zamku Królewskiego i 
C entrum Zdrowia Dziecka w 
Wrrszawie.

Zmechanizowany również 
zostanie transfert wew
nątrzzakładowy, nastąpi 
wzrost wydajności i popra
wa wykorzystania z ■■ j 
prą-y. (d)

Gorąco na dworze aie w skoczowskiej Odlewni jeszcze cie plej.
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Atrakcyjny program tegorocznych obchodow
31 rocznicy Manifestu Lipcowego PKWN

PO RAZ TRZYDZIESTY PIERWSZY obchodzić 
będą w wyzwolonej ojczyźnie Święto Obro
dzenia mieszkańcy naszego regionu. Witamy 
je wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym, reali

zację podjętych zobowiązań, czynami społecznymi. 
Oddanych zostanie z tej uroczystej okazji kilka obiek
tów użyteczności publicznej, przygotowano liczne im
prezy kulturalne, w trzy wolne od pracy dni nie za
braknie też okazji do rozrywki i zabaw" Wieid 
mieszkańców miast przygotowuje się do wyjazdu nad
rzekę lub w góry.

W Cieszynie obchody Świę
ta Odrodzeń.a rozpoczną się 
w sobotę 19 bm„ o godz. 15 
uroczystym konc «rt-m dla 
ludzi dobrej roboty w miej
scowym Teatrzą. Wystąpią 
artyści Operetki Śląskiej. W

niedzielę, w parku przy uli
cy Regera koncertować nę- 
dzie 3d godz. 10 do 12 orkie
stra dęta CEŁMY. Dnia 21 li
pca, o godz. 10, rozpoc nie 
się w Miejskim Domu Kultu
ry błyskawiczny turniej sza

chowy. Po południu, o godz 
15 festyn w Pracowniczych 
Ogródkach Działkowych CEL 
MY, a o godz. 19 młodzież 
kolonijna, odpoczywająca w 
Cieszynie, urządzi ognisko na 
Placu Ka^ztanowyr... Nato
miast 22 lipca, od godz. 14 do 
22, odbywać się będzie w Par 
ku Wojska Polskiego wielki 
festyn ludowy. Pod Wałką 
rozegrany zostanie o godz. 17 
mecz piłkarski pomiędzy^ KS 
Cieszyn a Atosem Strzyżów.

Dnia T9 lipca. w godz. od 
17 do 19, koncertować będzie 
w ustrońskim Parku Kura
cyjnym orkiestra Kuźni FSM 
Nrstępnegc dnia, od godz. 8.15 
do 10.15, otwarte zestar.r dla 
zwiedzających bramy Kuźni 
FSM. T goż dnia wystąpią ze
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dzięki sprzyjającej pogodzie 

i 'dobremu przygotowaniu

Sprawnie przebiegają 
„małe żniwa”
Wyjątkowo upalny lipiec sprzyja rolnikom. Wy

korzystują oni te warunki do szybkiego 
I sprawnego zbioru rzepaku. W cieszyńskim 
regionie obsiano nim ok. 160 hektarów. Do

tychczas zebrano go z pól ok. 80 proc. Szybkie za
kończenie prac stwarza możliwość pełniejszego przy
gotowania się do sprzętu zbóż.

Z meldunków, jakie otrzy
maliśmy od gminnych służb 
rolnych, wynika, że decydu
jąca batalia o chleb roąpocz- 
nie się około 20 lipca. Ale już 
10 bm. kombajn SKR Drogo

myśl skosił 50 arów jęczmie
nia ozimego w gospodarstwie 
Władysława Kukucza w Bą- 
kowie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2>

Kombajny już wyjechały w pila oby ulżyć rolnikom w ich cięż
kiej pracy. • Fot.: Paweł Czupryna

' '

Z cyklu „NASZE DZIECI": Mateczek Kowacrik z Marklowic.

Wymiana kulturalna z NRD
W dniu 8 bm. gość ł w 

Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Bielsku Białej dy
rektor Filii Ośrodka Kultu
ry i Infor lacji NRn . r Kra
kowie K, roi Goldman. 
Uzgodniono zakres i formy 
współpracy placowe-i i in- 
stytuc ji ki ilturalnych nasze
go województwa J podobny

mi placówkami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
wymianę informacji, lekto
rów itp.

W ipołpi-acę z Ośrodkiem 
Kultury i Informacji prowa
dzić również będzie Woje
wódzki Cśrodek Kształcenia 
Ideologicznego. gi) 

. ' i

Gorąco
na »gorących« stanowiskach

Upały doją się we znaki wszystkim, ale .laj'bardziej tym, któ
rych praca wymaga przebywania w wysokich temp sraturcch. 
Praca to jest uciążliwa nie tylko w alresie lata, ale właśnie 
»"tedy ludzi na „gorących stanowiskach” trzeba otoczyć szcze
gólną troską.

W jaki sposób w ęc zakła
dy pra :y stal „ją się im ul
żyć? Sytuacja zawsze jest 
gorsza w zakładach starych, 
gdzie udział ludzi w procesie 
produkcyjnym jest jeszcze 
ciągle bardzo duży, a kon
takt z maszynami dokonują
cymi obróbki cieplnej stale 
ni mai bezpośredni. W ta
kich warunkioii ubytek soli 
mineralnych w organizmie 
jest dość znaczni. powodu! i 
zmęczenie i bardzo obniża 
Lvyďajnt ść pracy.

W celu usunięcia negatyw
nych skutków wysokich tem 
peratur zakłady pracy spro
wadza ła dl swych pracow
ników napoje chłodzące oraz 
wysokokaloryczne soki.

W „Celinie” pracuje na 
„gorących” stanowiskach (w 
odlewni, hartowni i kuźni) 

około 500 osób. Sprowadzę się 
dla nich wc.de mineralną 
„Leśnianka”. soki, napoje 
chłodzące gazowane, wodę 
stołową oraz oranżadę. Pra
cownicy ci mogą tukze ko
rzystać z :awy i herbaty 
miętowi j. Gorące stanowiska 
są ponaato wentylowane i 
klimatyzowane.

W „le.mioe” problem ten 
rozwiązano ni: co inaczej. 
Każdy pracownik otrzymuje 
co dwa tygodnie sok wyso
kokaloryczny. codziennie na
tomiast a. starcza mu się wo
dę mineralna.

W kuźni Fabryki Automa
tyki Chłodniczej, a zatem 
w temperaturze sięgającej 
60 stopni pracuje 10 ludzi. W 
celu złagodzenia skurków
[CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Powsiają Rady Zakładowe
Związku Nauczycielstwo Polskiego

W ubiegłym tygodniu “oz- 
wlązany został Oddział Po
wiatowy Związku Nauczy
cielstwa Polskiego w Cieszy
nie, na miejsce którego po
wołano Miejską Radę Zà- 
kładową ,ZNP. Podobne R ■ 
cy działać będą w Ustroniu 
i Wiśle.

Poza tym działać bedde w 
cieszyńskim regionie 3 gmii - 
nyc.n rad zakłados ych ZNP. 
W Snuezowie i Strumieniu 
będą to rady wspólne dla 
miasta i gminy. Samodzielne 
rady zakładowe istnieć będą 
także przy tych placówkach 
oświatowi - wychowaw

czych. które otrzymają 
uprawnienia pierwszych in
stancji administracyjnych 
oświaty. W innych szkołach 
pozostano jak dotychczas, 
rgnisk- ŻNP. W Ciei lynie 
rozwijać będzie róv.~ ież 
dziaiailiośe fil,a ‘ Ośrouka 
Usiug P< dagog icznyBh i So
cjalnych.

Vr Bielsku-Białej utwoi-o- 
ny został Oddział Zarządu 
Głównego Związku Nauczy
cielstwa Polskiego. Przewi
dziane jest powołanie przy 
Oddziale komisji doradczej 
na wzór kolegium kuratora.

(d)

Nowy kształt 

administracji oświatowej
R

eforma admini
stracji pociągnęła za 
sobą również zmiany 
w administracji oświa

towej I tu obowiązywać bę
dzie system dwustopniowy. 
Uprawnienia pierwśftej in
stancji posiadać będą: w 
gminach — gnRRni dyrekto
ruj szkół, w Ustroniu i Wiśle 
— inspektorzy ds. oświaty i 
wychowania Urzędów Miej
skich, zaś w Cioszynie — 
Wydział Oświaty ’ Wycho
wania Urzędu Miejskie [o.

Przewiduje się, że 1 e same 
uprawnienia otrzymają uy - 
rektorzy niektórych szkół 
ponadpodstawowy ch w Cie- 
i cynie, Ustroniu. Wiśle i 
Skoczowie. Decyzje w tej 
sprawie podejmie na wnio
sek kuratora minister oświa
ty i wychowania.

Przy inspektoratach miej
skich ' wydziałach oświaty

powołane zostaną kolegia, w 
skład ktćrych wejdą dyrek
torzy szkół posiadających 
uprawnienia I nstancji. Bę
dzie to nie jednostka nad
rzędna, lecz organ doradczy, 
spełniający roię koordynato- 

poczynań placówek 
oświatowych danego terenu.

Dyrektorzy gminni, in
spektorzy miejscy orak wy
działy oświaty i wychowania 
prowadzić będą nad podle
gły mi sobie placówkami 
nadzór ogólnopedaprgicznv i 
organizacyjny. W ich kom
petencji leży zatrudnianie 
kadry, awansowanie i zwal
nianie nauczycieli, jak rów
nież po woły wa nie na stano
wiska kierownicze.

Uprawnienia drugiej in
stancji ma Kuratorium 
Oświaty i Wychowani*  w

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

ZOZ przejął
obowiązki

Wydziału Zdrowia
Jak nas poinformowano, 

cieszyński Zespół Opieki 
Zdrowotnej, w konsekwen
cji zmian w administracji 
państwowe! przejął już 
wszystkie obowiązki Wy
działu Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Istnienie tych 
dwu instytucji sprowadzało 
się bowiem do dublowania 
pracy.

Wszystkie więc komórki 
działające dotychczas w 
Wydziale Zdrowia znajdu
ją się obecnie w obrębie 
ZOZ-u, który bezpośrednio 
podległ lekarzowi woje
wódzkiemu

Reorganizacja ta, zda
niem lekarzy, bardzo u- 
sprawn. operatywność re
sortu, który poważnie od
ciążono od biurokratyczne
go balastu. Obecnie chory 
nie musi sam biegać po po
szczególnych wydziałach, 
by załatwić jakąś ważną 
dla siebie sprawę. Wszyst
kie formalności załatwia 
lekarz.

Przy okazji informuje
my mieszkańców Zebrzy
dowic, że cieszyński Zespół 
Onieki Zdrowotnej nadal 
zajmuje się chorymi tej 
miejscowości, z tą jednak
że różnicą, że choroby prze 
wlekłe bądź obserwacje le
karskie, czyli dolegliwości 
wymagające dłuższego kon 
taktu lekarza z chorym, za
łatwia Zespół Opieki Zdro
wotnej w Wodzisławiu. 
Wszystkie zaś wypadki na
głych zachorowań będą za
łatwiane przez 'ekarzy cie
szyńskich.

W czasie lata skoczowsk, rynek c!eszy się ogromnym powodzeniem. • Fot: Gqj*

(J)
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Sprawnie przebiegają „małe żniwa”
(DOKOŃCZENIE ZE STR.JL)

Rolnicy CIESZYNA zbiorą 
zboża z 432 ha, RŁP z 30. Triy 
kołka rolnicze dysponują 14 
ciągnikami, 4 snopowiązałka- 
mi, 15 przyczepami i 4 młoc
karniami. a rolnicy posiadają
I kombajn, 84 traktory, 7 sno 
powiązałek. 66 mlocarň, 1 
prasozbieracz i 17 przyczep.

Na terenie USTRONIA znaj 
dują sie 434 ha zbóż. Tamtej
szy SKR dysponuje 1 kombaj 
nem, 19 ciągnikami, 4 snopo- 
wiązałkami i 4 młocamiami. 
Rolnicy, których najwięcej 
jest we wsi Lipowiec, posia
dają 44 ciągniki. 70 kosiarek 
konnych i traktorowych, 12 
snopowiązałek i 126 różnego 
typu młocarń.

Brygada żniwna SKR liczy 
12 osób. Trzech mechaników 
pracować będzie nocami, aby 
usuwać powstałe awarie. Na
tomiast członkowie Zarządu 
Spółdzielni pełnić będą stałe 
dyżury od godz. 7 do 20. Czyn 
ne będą dwa dziecińce — w 
Ustroniu i Hctmantca^h.

W WIŚLE obsiano zbożami 
861 ha, w tym 156 ha jęcz
mieniem. Miejscowy SKR, o- 
bejmujący 5 kółek rolniczych 
ma 22 ciągniki. 21 przyczep,
II kosiarek i 4 młocarnie. U 
rolników indywidualnych 
znajduje się 7 traktorów, 11 
kosiarek ciągnikowych i 123 
konne, 52 młocarnie.

W okresie żniw cn.ynne bę
dą w Wiśle dwa ruchome 
punkty omłotowe. Zorganizo
wany zostanie także w Głęb- 
cach dzieciniec.

Na terenie gminy DĘBO
WIEC jest 802 ha zbóż w go
spodarstwach indywidual
nych oraz 420 ha w rolni
czych spółdzielniach produk
cyjnych i Instytucie Zootech
niki. Miejscowy SKR dyspo
nuje 2 kombajnanti, 9 snopo- 
wiazałkami. 10 agregatami o- 
młotowymi, 39 ciągnikami i 
jednym prasozhieraczem. Na
tomiast trzy RSP „Promień”, 
„Zgoda” i „Wyzwolenie” ma
ja 4 kombajny typu „Bizon" 
a rolnicy indywidualni 10 sno 
powiazałek i 40 agregatów o- 
młotowych.

W okresie żniw SKR uru
chomi, w celu usuwan a awa
rii, ekipę na a unochodzie 
„Syrena” — jako pogotowie 
techniczne które pracować bę 
dzie na dwie zmiany. Ponad
to 4 pracowników na warszta 
ta oh wykonywrć będzie re
monty zaś większymi awaria 
mi zafmle się filia POM. 
Uruchomionych będzie w gnii 
nie 8 ruchomych punktów o- 
młotowych. Obecnie działa w 
Dębowcu jeden ozieciniec, zaś 
od 1 sierpnia na bazie przed
szkola. zostanie otwarty dzie
ciniec w Ogrodzonej. Najbar
dziej martwi pracowników 
służby rolnej w gminie i kie
rownictwa SKR i RSP łącz
ność telefoniczna (stale psują 
ca się centralka).

W czasie akcji prorradt>ny 
będzie przez GS obwoźny 
skup zboża, we wszystkich 
miejscowościach ■wchodzących 
w skład gminy. Oproc ; tego 
zorganizowane będą dostawy 
ziarna (3 tonówki) u wszyst
kich rolników, którzy posia
dają większe ilości zboża do 
zbycia, (cz)

W Skoczowie, w celu za
pewnienia sprawnego przebie 
fu akcji, powołano pogoto
wie żniwne. Będzie ono ko
ordynować prace, centralnie 
dysponować sprzętem i w ra
zie potrzeby interweniować 
pomagając w usuwaniu przy
czyn ewentualnych postojów.

Do akcji włączyło się spbn- 
tanicznie 300 skoczowskich 
rzemieślników w tym głów
nie specjalistów branży meta
lowej, Którzy na okres żniw 
pełnić będą 24-jodzinne dyżu
ry.

Pomysł poyzinien uspraw
nić żniwa i uwolnić je od 
zbytecznej nerwowości. (J)

FACH 
unowocześnia produkcję 
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 
wyrobów w krajach wysoko 
rozwiniętych, zaś potrzebne 
detale uzyskuje się stosując 
obróbkę skrawaniem, w któ
rej wcale nie należą do rząd 
kości odpady w granicach 60 
proc.

I w tym zakresie przi «ląd 
technologii już przyniósł po
zytywne efekty. Zapropono- 
nowane zmiany konstrukcji 
niektórych detali do zawo
rów elektromagnetycznych 
pozwolą zakładowi zaoszczę
dzić do końca roku około 
1.800 kg stali, a wprowadze
nie stempli profilowych w 
procesie úraso-jvania korpu
sów mosiężnych i szeregu 
Innvch detali umożliwi ob
niżkę zużycia mosiądzu o 
Około 5 ton.

Zmiana konstrukcji oraz 
unifikacja zaworów ręcznych 
i elektromagnetycznych przy 
czyni sie natomiast dc zao- 
szc-edzenia około 16 ton że
liwa, stali 1 metali nieżelaz
nych łącznej wt rtości 200 tys. 
złofych.

Zdając sobie sprawę z te
go. że wynikł przeglądu bę
dą tym lepsze, im szęrsz” 
krąg pęącoynjków po'.rafi 
sie nim zainteresować, ogło
szono konkurs « nagrodami 
pieniężnymi na najlepszy Do
mysł w tym zak-' się. z per- 
spektvwa jego zgłoszenia do 
konkursu organizowanego 
pr»->z resort.

Wytworzony w fabryce 
k’imat wokół spraw zwlaza- 
mrch z orzegledem Jtonstpik 
cii i technologii oraz uzvrkn- 
ne dotąd cf.-kt-« stwarzają 
podstawy do optymizmu

(T.C.)
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Wvrazy serdecznego 
wsnółrzucia

Kol. mgr Inż. 
Jonowi

ŻARŁOKOWI 
i powodu rronu 

MATKI
skladafa:

Dyrekcja 
i Samorząd Robotniczy 
Zakładów
Ele ktro-Mawy nowych 
„CELMA” w Cieizynle

Za wyrazy wipółezucia, 
za wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie M- 
szeffo najdrolazego Mę- 
ża, Ojca i Syna

ip. Ludwika 
SUCHANKA

delegacjom PKP, OSP i 
SKR — Haźlach, kole
gom, współpracowni
kom, krewnym, znajo- 
m m najserdeczniejsze 
podziękowanie składają:

ZONA, CÓRKI 
i RODZINA

■WMMMMmfamł

Na gorących 

stanowiskach
(DOKOŃCZENIE ZE STR.” f) 

upałów naturalnych I tech- 
r znyrh podaje się im na
poje chłodzące oraz >ok 
„Hutnik” w niJLgręniczo 
nych ilościach.

W skoczowskiej Odlewni 
FSM na „gorących” stanowi
skach pracuje aż 10 proc, ca
łej załogi. Warunki produk
cji są szczególnie uciążliwe 
w starym zakładzie. Piece 
więc obsługują brygady co 
jakiś czas wymieniające się. 
W nowej hali proces pro
dukcyjny jest w pełni zau
tomatyzowany, zainstalny'S 
na została wentylacja i kli
matyzacja, wysokie tempera
tury więc nie są tak bardzo 
dokuczliwe. Robotnikom ob
sługującym piece podaje sie 
sprowadzoną z Brennej wo
dę mineralną, kawę, mleko 
oraz zupy regeneracyjne. 
Wody mineralnej jest pod 
dostatkiem dla wszystkich.

(J)

KOLEŻANCE

ANIELI KROCZEK
Mrdeczn« wyrasy współ
czucia z powodu «<onu

Mfia 
Władysława

skladaja

współpracownicy 
z Oddziału PKO Cieszyn

Za wj razy współczucia, 
za wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie > n- 
jego najdroższego Męża

ip. Ludwika
FERFECKIEGO

delegacji PSS „Konsum 
Robotniczy” w Cieszy
nie, kolegom z Działu 
Piekarniczego, wspóllo- 
katorom. znajemym i 
krewnym serdeczne po
dziękowania składa

2ONA Z RODZINA

Za wyrazy współczucia, 
wieńca, kwiaty oraz licz
ny udział w pogrzebie

ip. mgr Inż. 
Władysława 
KROCZKA

przedstawicielom władz 
mlaśskieh Cieszyna. Dy
rekcji. Radzie Zakłado
wej i wrpótpracownikom 
z CELMY, Dyrekcji 
NBP. PKO. delegacji 
PZKO, przyj; ?lołom 1 
znajomym. serdeczne 
podziękowania składają

ZONA oraz RODZINA

Dostosowanie systemu bankowego 
do nowych potrzeb
Na ostatnim posiedzeniu 

Sejm uchwalił ustawę o 
prawie bankowym. Przewi
duje ona trzy podstawowe 
piony aparatu bankowego, 
wyodrębnione zgodnie z no
wymi potrzebami i zasada
mi specjalizacji.

I tak, bankowa obsługa 
pozarolniczych Jediostek 
gospodarki uspołecznionej i 
n ie’ ispołtcznione j, a także 
obsługa ludności pracującej 
poza rolnictwem została 
skoncentrowana w NARO
DÓWYM BANKU POL
SKIM. Będąc jak dotychczas 
bankiem emisyjnym, , NBP 
przejmuje całość Tadań wy
konywanych przez Pow
szechną Kasę Oszczędności. 
OJdziały operacyjne PKO 
stały się spe- balistycznymi 
oddziałami NBP. Na najniż
szym szczeblu NBP i PKO 
ściśle ze sobą współpracują.

W naszym regionie dzia
łają dwa NBP — w Cieszy
nie i Ustroniu oraz PKO w 
Cieszynie. Powszechna Kasa 
Oszczędności posiada 22 pla
cówki oraz 76 ajencji w za
kładach pracy i szkołach 
średnich oraz SKO w 62 
szkołach podstawowych.

PKO będzie zwiększać sieć 
swoich placówek. W najbliż
szym czasie planuje taką 
otworzyć w Skoczowie oraz 
uruchomić okienko w NBP 
Ustroń. Wszystko to ma na 
celu jeszcze bardziej przy
bliżyć usługi świadczone 
przez PKO dla ludności, 
pozwoli bowiem na większą 
koncentrację sił i środków.

szybsze wprowadzenie u- 
sprawnień technicznych i no
wych form obsługi.

Cała sfera produkcji rol
nej, przemysłu rolno-spo- 
żywczego, leśnictwa p -zemy- 
słu drzewnego, gospodarki 
wodnej znalazła się w gestii 
BANKU GOSPODARKI 
ŻYWNOŚCIOWEJ. Włączone 
do niego zostały banki rol
ne i spółdzielnie oszczęlno- 
śclowo-pożyczkowe. Za ta
kim właśnie rozwiązaniem 
przemawia dzisiejsza struk
tura agrarna wsi oraz tra
dycje SOP na wsi Bank 
Gospodarki Żywnościowej 
Jest bnnkiem państwowo- 
spółdzielczym. Na naszym 
terenie zaprzestał działalno
ści Bank Rolny w C’esyynie, 
pozostało jednak 9 banków 
spóMz!elczych ze swoimi 
punktami kasowymi, które 
stanowią najniższe ogniwa 
Banku Gospodarki Żywno
ściowej.

Intencją zmian w przyję
tym przez Selm prawie ban- 
«cowyiii jest lepsze dostoso
wanie systemu bankowego 
do nowych potrzeb szybko 
rozwijającej się gospodarki, 
do nowego systemu zarzą
dzania. Praca bai ków bę
dzie sprzyjać torowaniu dro
gi wyzszym jakože, owo, in
tern wnym czynnikom roz
woju wszysťi.h sfer gospo
darki. Chodzi też o dostoso
wanie sieci terenowych pla
cówek bankowych do nowe
go, dwustopniowego ‘ podzia
łu administracyjnego kraju.

(cz)
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Taksówkarska solidarność 
czyli 

cwaniactwo nie popłaca
Tadeusz czei.uSniak 

zamieszkały od urodzenia 
w Bielsku - Białej, zdo
był intratny zawód tech- 

nlka-wlóklęnnika. Uznał j*d-  
nak. że bardziej opłacalni, ‘est 

. tzw. prywatna inictatÿwa, po
starał się więc o nowiutki sa
mochód maiM „Flat-lUp” i 
zarobkował jako taksówkarz.

W dniu 13. 8. 1974 r. 25-lct- 
nl Tadeusz Czeluśnlak wyje
chał prywatnie do Ustronia, 
zabierając z sobą jako pasaże
rów; Jaua B., jego znajomą 
Łucję S., oraz uczennicę czwsr 
lej klasy Liceum Ogólnokształ
cącego Kry ».yue Ř. Po spę
dzeniu kPku przyjemnych 
chwil w „rłbtelu” w Ustronlu- 
Polanta rozbawione towarzy
stwo poi mo vilo wrócić co 
Bielska - Białej. Tą<.e”sz Cze- 
lużniak, chcąc się widocznie 
popisać orze ' znajomymi, roz
winął nadmierną szybkość. W 
Wiśle - Obłażcu rozpędzony sa 
mochód ijechał nagle z drogi, 
przekoziołkował i zatrzymał 
się na dachu. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności wszyscy 
pasażerowie wyszli z wypadku 
bez szwanku. Tym niemniej 
wina Tadeusza Czeluśniaka by 
ła cv.identna.

Zapobiegliwy taksówkarz 
postanowił jednak sfabryko
wać korzystną dla siebie wer
sję wypadku, w czym skwa
pliwie pomogli mu pozostali 
udeestniev wycieczki. Ms uży
tek przybył] cl na miejsce 
zdarzenia funkcjonariuszy MO 
wymyślono bajeczkę, według 
której sprawcą wypadku był 
motocyklista — pirat drogowy, 
który nagle wyjechał ..na trze 
ciego” zza zbliżającego się r 
przeciwne] strony pojazdu po
dobne wyjaśnienie Tadeusz 
Czeluśnlak złożył w Komisi 
rircie MO w Wiśle w czasie 
składania oficjalnych zeznań.

Taksówkarz nie przewidział, 
te przypadkowy i to jedyny 
nlezalntereśowany świadek 
podał Już uprzednio rzeczy
wisty przebieg zaistniałego 
wypadku.

Cwaniak nia dal jednak za 
wygraną i rostt.nowlł podwa
żyć wL rytodność zeznań na
ocznego świadka. Kry'tyra B 
skontaktowała Czeluśniaka z 
uczniem technikum Krzyszto
fem R„ posiadaczem moto
cykla, który upewniszy się, te 
oprócz mandatu karnego nic 
ran nie grozi, zgodził się wziąć 
za 3M zł całą winę na siebie. 
W dniu ». s. »74 r. taksów
karz z Bielska-Białej gsrzy 

Kaeano tawlózł go na miejsce 
wypadku, gdzie go pouczył jak 
ma zeznawać. PorrngaH nu w 
„instruktażu” dalsi dwaj tak
sówkarz- z Bielska-Białej, a 
mianowicie Edward A. i Józef 
D. Po szczegółowym uzgodnie
niu rzekomych okoliczności 
wypadku wszyscy udali się do 
Komiřeriatu MO w Wiśle, gdzie 
Jerzy Kacaiiób złożył fais-j #e 
zeznania, a Krzysztof R. wziął 
jak to '.rcześnlej uzgodniono, 
cn’ą winę za wypadek na sie
bie.

Po przybyciu do domu ru
szyło jednak Krzysztofa R. su
mienie, wobec czego nazajutr: 
udał sić ponowni, rio Wisły i 
wyjawił w Komisariacie MO 
całą prawdę, pozcbiawiając na 
biurku oficera śledczego 800 zł. 
które i?artausz Czeluśnlak wrę
czył mu za wyświadczoną przy 
słngę.

meiern uniknięcia dalszego 
matactwa, prokurator wydał 
nakaz aresztowania Tadeusza 
Czeluśniaka i Jerzego Kaca- 
nosa. W areszcie śledczym o- 
bydwaj podejrzani przyznali 
się do zarzucanych im czynów 
tylko częściowo. Podobne sta
nowisko zajęli równie! na --a- 
priwij, która odbyła się w clc- 
szyń kim Sądzie.

Mimo to Tadeusz Czeluśnlak 
został skazany na 1 rok i 6 
miesięcy pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem 
kary na okres lat 3. Jerzy Ki
cano*  został skazany na S.M0 
zł grzywny. Ponadto obydwaj 
oskarżeni zostali obciążeni ko
sztami postępowania oraz opła
tami sądowymi w kwotach 
Ta^ubz Czeluśnlak 3000 zl i 
Jerzy Kacanoa 1800 zł.

Pt prztprcwadzeniu postępo
wania rewizyjnego Sąd Woje
wódzki utrzymał w stosunku 
do Tadeusri Czeluśniaka w 
mocy wyroi Sądu I Instancji 
w części dotyczącej kary po
zbawień a wolności, a ponad
to skazał go na 12.000 zł grzyw
ny. Jerzy Ki anoa został ska
zany, łącznie na 1 rok pozba
wienia wolności z warunko
wym zawieszeniem wykonani, 
tej kary na 3 lata oraz został 
zobowiązany do zapłacenia w 
terminie do M. s. br. na rzecz 
Towarzystwa Przyj„. '*ł  Dzieci 
w Cieszynie kwoty 3ÆM zł.

Niezależnie od powyższego, 
obydwaj skazani zostali obcią
żeni kosztami postępowania w 
częściach równych oraz opła
tami sądowi ml w kwotach: 
Tadeusz Cztluśnlak '0.8M zł i 
Jerzy Kacanoa 3.800 zl.

MILION
SILNIKÓW

Z CELMY
W dniu dzisiejszym mury 

Fabryki Maszyn Elektry
cznych CFIjMA w Cie°-ynie 
opuści milionowy silnik, zaś 
Fabry kę Narzędzi tegoż 
przt ^siębiorstwi. na: zędrie 
>lekt_yczne opatrzone kole j
nym numerem l.zSO.Ot").

Łączna moc wypr< idr *-.o-  
wanych przez CELMĘ silni
ków elektrycznych osiągnęła 
już 23 tys. MW. O dynainl- 
:znym rozwoju Fabryki Ma
szyn Elektrycznych najlepiej 
świadczy fakt, że o ile 
pierwszych 500 tys. sztuk 
silników dorobiono się w 45 
latach, o tyle następną po
łówkę miliona wyproduko
wano w latach 10. W samym 
tylko bieżącym pięcioleciu, 
do dnia 15 bm„ CELMA da
ła gospodrrec krajowej 
ćwierć miliona silników o 
łącznej mocy 8,5 tys. MW.

W przyszłej pięciolatce 
CELMA wykona 300 tys. szt. 
silniki •’ i 2 min szt. narzę
dzi elektrycznych. (d)

Atrakcyjny 
program

(DOKONCZIMY ze STR. 1) 

społy estradowe Di KP Kato
wice, zaś wczasowicze z Ja- 
szowca wyrnszą szlakiem par 
tyzancklm na Urłor/ą i zejdą 
do Dobki, gdie odbędzie się 
zabawą przy ognisku. Nato
miast 21 bm, o godz. 11. 
przeprowadzone zostaną na 
miejscowym basenie ztwody 
pływackie, a w Jaszowcu tur 
niej tenisa ziemnego.

Tam też odbędzie się zaba
wa taneczna. Tego samego 
dnia koloniści przemai ze: u ' ą 
ulicami Ustronia 1 złożą wień 
ce pod pomnikiem w parku 
koło Ratusza. W dniu 22 lip- 
ca przejdzie przez Ustroń ko
rowód przed mań ów nad Wi 
słę, gdzie młodzii ż rozpali og 
niska.

Wisła, która żyje telewlzyj 
nym „Bankiem Miast”, przy- 
"~*;ow*ła  na Linccwt Święto 
głównie imprezy artystyczne. 
W muszli koncertowej zoba
czymy występy Zesi ołi. Re
gi—talnego „Wisła”, orkiestry 
dętej Kopalni „F tomblerki” 
oraz Filharmonii Śląskiej.

W Skoczowie odbędzie się 
20 lipca o godz. 16 festyn lu
dowy w ośrodku niedzi ilnego 
wypocz”nku na Górnym Bo
rze, połączony z zawodami 
wędkarskimi. Tegoż dnie ro
zegrany zostanie na boisku 
Beskidu młodzieżowy tu ntój 
piłkarski o puchar Naczelni
ka Miasta i Gminy. W domu 
Kultury „Tryton” urządzony 
zostanie wir zór wspomnień.

W gminach włączą nię ak
tywnie do obchodów Swir^ 
Odrodzenia członkowie 
ZSMW, LZS. KGW, jak rów
nież młodzież z kolonii 1 obo
zów. (cz)

Nowy kształt
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Bielsku-Białej, na czele *ttó-  
rego stoi dr Zdzisław Babic 
ki. Do zadań Kuratorium 
nal<-ży m. in. planowanie 
bieżące i persp*  ktywiczne. 
ustalanie sieci siJtół, jak 
również nadzór przedmioto- 
wo-specjalistyczny. Będzie 
on sprawowany poprzez wo- 
* iwódzki zespół wizytato- 
rów-metodyków przedmioto
wych. Jego członkowie będą 
w zasadzie mieszkali 1 pra
cowali w terenie, wykonując 
funkcje nadzorcze i instruk
tażowe poza obowiązkami 
szkolnymi.

W)

WSS Oddział „Konsum Robotniczy 

w Cieszynie 

informuje, że prowadzi już BIELSKO-BIAŁA 
O/KONSUM 

ROBOTNICZY 
CIESZYN 

Rynek, nr 17 
kod: 43-400

JESIENNĄ AKCJĘ

ZAOPATRZENIA W ZIEMNIAKI
Zgłoszenia zakładów pracy na dostawę ziemniaków dla za

łóg, jak również zapotrzebowania punktów zbiorowego żywie
nia przyjmujemy w terminie do dnia 25 lipca br. 136kr

Gdzie załatwiać

przepustki i
Nastał sezon urlopów, 

okres krajowych i zagra
nicznych wojaży. Informu
jemy w -wiązku z tym że 
wszelkie f'-nralnoéci związa
ne z uzyskaniem wkładki 
paszportowej i paszportów 
załatwia Komenda Miejska 
Milicji Obywatelskiej W Cie- 
SKynle. Również przepustki 
ieduorrz >we i stałe można 
otrzymać w Komendzie 
Miejskiej. Nie dotyczy to 
jednak mieszkańców gminy 
Zebrzydowice, którzy wszy
stkie formalności załatwiają 
w Komendzie Miejskiej MO 
w Wodsisławiu.

Przypominamy, że prze
pustki jednorazowe można 
otrzymać w posterunkach

paszporty?
MO w jminach 1 komisaria
tach MO w m.astacn.

Zmianie ulepły opłaty za 
przepustki. Jednorazowa 
kosztuje 20 zł, turystyczna 
30, stała 50 zl.

Formalności paszportowe I 
przepustkewe można «alat- 
wiai w Komendzie Miejskiej 
MO w Cieszynie w ponie
działki, ćrod; i czwartki, w 
godz. od a de 18 oraz we 
wtorki i piątki, w godz. od 
15 do 19, w pokejn S 'p: ez- 
porty de krajów kapitali
stycznych), nr 18 (wkładki 
do krajów demokracji ludo
wej) i pok. 10 (“rzepuatkf 
stale i /eónora to wet.

(ca)

Bar Jaworzynka- laureatem konkursu
„Estetyka i higiena”

Jednym z zobowiązać, Ja
kie podjęli w odpowiedzi na 
Ust I sekretarza KC PZPR 
E«h raraa Gierka członkowie 
cieszyńskiego PCK, było ze:-- 
ganizowanie na łerenL miej- 

xwoć-’l wczasowych w na
szym ręgionłe konkursu 
„liai etyki t higiena” w zak- 
ła -’aeh ‘zbiorowego żywienia.

Ostatnio ogłoszono wyniki. 
Najwięcej punktów spośród 
20 lokali WPPG i GS zebra
ła restauracja „Jrworr-n- 
ka”, należąca do GS Istebna, 
a praw dzona przez Józefa 
Bojko. Drugie miejsca po

dzieliły mięAiy aieble pla
cówki WPPG: jadłodajnia 
„Zacisse” w Wiśle, r 
dzonn przez Br« lała s-s 
Marcinek i restauracją 
„Zdrojowa” w tej san 
“iejsoo-woóci, której kirron*.  
nikie-n jest Karol Ch.raitol. 
Trzsoe miejsce przypad'o 
kombinatowi gastronomiicz- 
”emt’ „Tasrowiee", któremu 
szefuje Jan Pochopień.

Wyróżniono taki*,  resta
urację „Złoty Greń” w 
Istebnej i kawiemię „.Tarzę-

REJON ENFRGETYCZNY CIESZYN

zawiadamia odbiorców

le począwszy ed dni*  1 lipo*  be. nutąpl miana 
syztemn rozliczeń z*  energię elektryczną ! gaz (tzn. 
w miejsce dotychczasowe-» ręcznego wystawiania 
rachunków przez Inkasentów, aastooowany zostanie 
zysCem maszynowy).

Informujemy równoczeónie, it w miesiącach Hr>- 
cu i sierpniu br. stany urządzeń pomiarowych będą 
tylko odczytywane przez inkasentów a Inkaso na
leżności za energię elektryczną i gaz zostanie prze
sunięte o 3 miesiące (co nit wpłynie na podwojenie 
kwot rachunków).

Nowe rachunki w odróżnieniu od poprzednich, ni*  
będą zawierały nazwiska i ad: esu odbiorcy, lecz tyl
ko Indywidualny nnmor konta, na którym prowa
dzone będą w n/Zakładzio wszystkie rozliczenia za 
dostarczoną energię elektryczną i gaz.

Z tego też powodu prosimy przy wszelkich wpła
tach, względ/iie prowadzónej z nami korespondencji 
jkonlecsfl*  powoływać się na swój numer konta.

122kr

J>OLIFARB
CIESZYŃSKA FABRYKA FARB i LAKIERÓW 

w mmiowncH 

ogłasza nabór uczniów do:
8-Ietniej ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w zakresie

aparatowy procesów chemicznych
Kandydaci winni włożyć do dnU 31. ST. 19T5 r. w 

Dziale Spraw Pracowniczych Fabryki następująco 
dokumenty:
1. podanie
Z tv'iadectwo Ukończenia 8 klasy azkoły podsta

wowej
3. 9 fotografie
4. świadectwo zdrowi*
5. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców

Zajęcia teoretyesna odbywać aję będę w Zasadnicze) 
Szkole Zawodowej w Cieszynie ul. Frysztacka 13t, za*  
pr ik*yczne  w Clezzyńskiej Fabryce Farb i Lakierów w 
Marklowlcneh.

Fabryka zapewnia uczniom wynagrodzeni*  miesięczne:
— w klesle I — 350 zł
— w klasie II — 38  zł*
— w klasie III — 00  1* *

Uczniowie maję możność uzyskania nagrodj aa dobra 
wyniki w nauce i pracy.

Poeadto uczniowie korzystają
— s przydziału ubrań roboczych 1 ochronnych
— b< :pł< ‘nych wysokokalorycznych posiłków regenera- 

eyjno-wzmacnlnjących podczas zajęć praktycznych
— ze świadczeń socj lnych 1 bytowych
— z bezpłatnej opieki lekarskiej oraz Innych uprawnień 

wynikających z Układu Zbiorowego Pracy dla Pracow
ników Pr semyi łu Chemicznego.

Absolwenci szkoły mają zapewnione zatrudnienie w Cie
szyńskiej Fabryce Faro 1 Lakierów w Marklowicach 
k/Clei cyna w wyuczonym zawodzie wg. skróconego czasu 
pracy.

Dod- tkow? ch informacji udziela Dział Spraw Pracow
niczych CFF1L w Marklowicach pokój nr 30 w godz. od 
I do U, tel. 18-37, 18-3« wawn 17. 124kr
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Zagospodarowują 
górskie hale

Efektem wielo
letnich prac 
D.Jału Hodowli O- 
wiec ZooŁcchniczne- 

to Zakładu Doświadczalne
go w Grodżcu Śląskim jest 
uzyskanie odmiany polskiej 
owcy górskiej, a także u- 
»łJilenie najodpowiedniej
szego kom jonentu rasowe
go, niezbędnego do wytwa
rzania owcy pogórza, opra
cowanie sposobu tuczu jag
niąt w gospodarstwach 
drobnotowrowych, zasto
sowanie przenośnych ogro
dzeń elektrycznych do wy
pasu owiec i opracowanie 
modelów specjalistycznych 
gospodarstw owczarskich.

Obecnie pracown cy tego 
d ..ału zajmują się wyho
dowaniem owcy pogórza 
drogą krzyżot «anią twórc ie 
go. Równolegle prouadzo- 
ne są badania wartości u- 
żytkowej owiec w rejonie 
Pogórza, produkcyjności 
owcy fryzyjskiej, techno
logii przemysłowego cho
wu owiec i ich wychowu 
w pomieszczeniach z po
dłogą szczelinową oraz za
gospodarowania hal gór
skich.

Temu ostatniemu zagad
nieniu poświęcone było ro
bocze spotkanie naukow
ców kierownictwa tej pla
cówki z władzami woje
wódzkimi, w którym uczest 
niczjli; sekre.arz KW 
?ZPR Jan Choduru, wice
wojewoda bielski Antoni 
Urbaniec, dyrektor Wydzia 
lu Rolnictwa, leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódz
kiego Andrzej Chwistek, 
oraz prezes WZ RSP'Sta
nisław Ząbek.

Zapoznano zebranych ze 
sposobem zagospodarowa
nia hal górskich metoda 
Pełnego intensywnego na
wożenia mineralnego oraz 
nadaniami zmierzającymi 
do określenia granic inten
syfikacji hal górskich. A 
jest ich w Beskidzie Śląs
kim około 800 ha, zaś w 
Żywieckim 1200 ha. Chodzi 
tu o tereny na wysokości 
od 400 — 600 m nad po
ziomem morza i wyższe.

Ostatnio kadra Działu 
Hodowli Owiec zagospoda
rowała 50-hektarową halę 
na Gioniku w Brennej-Lefi 
nicy. Całość nakładów na 
ten cel wynosiła blisko 650 
tys. złotych. Uporządkowi - 
no 15-helrti rowy teren,

wy równano nierówności, 
spulchniono teren glebo
gryzarką odnoviednio
wynawożo o. Zbudowano 
też szTpę dla owiec (na 500 
matek) i domek dla obsługi 
stada. Ponadto przy wydat
nej pomocy wład’’. regio
nu powstała droga, która 
prowadzi pod samą halę.

D-.ięki tym wszystkim 
zabiegom wartość zielonej 
rasy z pierwszego pokosu 

wzrosła do 200 u/ha. D’ u- 
gl pokos będzie jeszcze lep
szy, w granicach 250 q/ha. 
Trzeba wiedzieć, że przed
tem wydajność uaw na 
hali wynosiła od 10 do 15 
q/ha. Zresztą, tak jest na
dal na stromych rkłonach, 
których nie dało się zagos
podarować.

3 czerwca wypędzono na 
halę 600 owiec, w tym po
nad połowę jagniąt 25-k'- 
lome trowy odcinek drogi z 
Grodżca do Brcnnej stado 
pokonało bardzo dzielnie. 
Zatrzymano owce na pierw 
szy odpoczynek d tpiero po 
19 kilometrach. Pracowni
cy placóvrki obliczyli, żs 
nakłady położone na zag. - 
spodarowanie hali Gron k 
zwrócą się po 6 Ir.tach. Ra
chunek jest p~osty, gdyż 
od owcy otrzymają rocznie 
4,5 kg walny '273 zł,2? ki
logram), co da w sumie od 
375 owiec 12 tys. zrotyffi 
nie licząc mięsa i mleka.

W trakcie spotkania 
stwierdzono, że Brema ma 
warunki by przestawić się 
na owczarstwo. Z 3600 ha 
użytków 80 proc. należy 
przeznaczyć na użytki zie
lone, które starczyłyby na 
utrzymanie doty< hm ïsowe - 
go poziomu hodowli bydła 
a nonadto na wyżywienie 
1500 owiec. Wiodącą rolę w 
tej produkcji mogą ode
gra*  rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne i SKR-y. Ma
ja one ułatwione zadanie, 
gdyż w Cieszyńskiem zo
stała wyhodowana owca o 
bogatej jednolitej wełnie, 
co gw; rantuje wysoką opła 
calność.

Początki zostały już zro
bione. No. na Starym Gro- 
niu w Brennej, na obsza
rze 20 ha, 9 rolników ■ 
pasa 200 owiec i bjdłe. 
RSP ,.Buczę” przygotowuje 
natomiast pod wypas 38- 
hel itarową halę na K sta
nu.

PAWEŁ CZUPÄYNA

TJtIE wszyscy może 
% WIEDZĄ, że region 

J. 1 ten należał kiedyś do 
Księstwa Cieszyń

skiego. Prawo magdebur- 
Rkie nadał Oświęcimiowi w 
Jbku 1291 książę cieszyński 
J’Ueszko, który rozszerzył 
też przywileje miasta m.in. 
u pray o składu na sol i o- 
łów.

Jtgo dzieje są wszakże 
^nacz-ue starsze. Już w wiie 
kü XII, kiedy odłączone 
?c,: Mo orf dzielnicy kra- 
f^^kiej, posiadało ko
ściół parafialny, targ d ko- 
*u°rę pJną. Jeszcze wcześ- 

był to gród kasztelań
ski. W roku 1317 region 
ä*. ta* z kolei odłączony od 
"®*ęstwa  Cieszyńskiego, a 
««więcim stał snę siędzibą 
odrębnego krięstwa.

Nieco podobnie potoczy
ły się losy Za lora. W w>»- 
KU XIII była to jeszcze 
yles, tyle że targowa i z ko 

celną, w roku 1292 
, ®P°mniany książę cieszyń 

Mieszko nadał miej
scowości prawa miejskie, 
nrt-Y r°ku 1^45 utworzon > 
wr, ne ksieibvo Zatorskie. 
rn,i^yiP^e XV -wieku przęd
li .C1e Blich przekształci- 

W dzielnicę rzemieśl- 
skupiającą głównie 

irA-í2?’, E 'tbpizy, sukienni- 
tm. iJ ^uśnerzy. Książę za 
rokS,, ,.íaunsi sprzedał w 
noJi l* 94 swe księstwo J*-  
•»owi Olbrachtowi.

wraz z wykuipio- 
kr<M ,w. r°ku 1456 przez 

ła księstwem oświęcim

skim obydwie te ziemie 
znajdowały się pod zarzą
dem starosty oświęcimsko- 
Zatorskiego. Do wojewódz- 
twa krakowskiego zostały 
wcielone w roku 1504.

Okres szczytowego roz
woju przi iżył Oświęcim w 
wieku XVI. Król przyznał 
miastu szereg przy w’!« iów, 
m.in. urządzania 3 jarmar
ków rocznie, iak również 
zwolnienie od wielu ceł i 
opłat. Odbudowano ramek 
i mury miejskie. Bujnie roz 
winęło się rzemiosło. Naj
liczniej reprezentowani by
li piekarze, krawcy, szew
cy, rzeźnicy, nie brako
wało wszakże również ko
wali, kuśnierzy, tkaczy i 
złotników.

Wiek XVII charaktery
zował się postępującym u- 
padl.iem. Splajtowała szko
ła, miasto się poważnie za
dłużyło. Reszty dopełniły 
walki ze Szwedami. W p 5- 
łowię wieku połowa domów 
była pusta, liczba ludności 
spadła do niespełna 400 o- 
sób ,po :ostało tylko 6 rze
mieślników. Nieliczni mie
szczanie trudnili r ę głów
nie wyszvnkiem gorzałki i 
handl "m solą.

Po I rozbiorze Polski. O- 
święcim został zagarnięty 
przez Austrię. W wieku 
XIX ludność zajmowała 
się głównie tkactwem i 
garncarstwem, w okres.e 
międzywojennym powstały 
w mieście fabryki metalo
we i chemiczne, wódek i 
papy. Rozwinęło się rów
nież rzemiosło i handel.

SPRAWA, którą dysku
towano na ostatniej 
sesji MRN w Cieszy

na, jes. na >zemu pismu spe
cjalnie bliska. Doić przypo
mnieć kilkakrotnie pona
wianą akcję ,Łnd-porsądek- 
-go»po<larnosć’, akcję „Po
dwórko oazą zieleni i wypo
czynku” czy konkurs na 
najpiękniejszy «•- ródek pro
wadzony wspólne przez To
warzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa i naszą redak
cję. A nie ograniczaliśmy 
się przecież do tych akcji — 
trudno zliczyć r ty kuły, fe
lietony i notatki pośi ięcone 
czystości i estetyce miasta, 
jak również ocl ronię środo
wiska.

Czy Cieszyn jest miastem 
czystym?

Zdania na ten lemat są 
podzielone i noszą wszelkie 
znamiona subiektywizmu. 
Inaczej widzą sprawę mie
szkańcy, inaczej przyjezdni, 
w tym dzienrftkaśzo. Zależy 
b i od skali porównawczej, 
i od ...zakątka, w który się 
zajrzy. Prz” -nał to pośre
dnio m czelnik miasta inż. 
Jan Kulig, stwierdzając na 
sesji MRN, że „pewne za
strzeżenia budżi stan czysto
ści ulic peryferyjnych. ’

Naszym zdaniem, w śród
mieściu też nie jest idealnie, 
trudno nam się również 
zgodzić z twierdzeniem, że 
Z.ikład Oczyszczania Miasta 
zaopatrzony jest w dostate
czną ilosc sprzętu mechani
cznego. I nie o same ulice 
przecież chodzi. Często 
i itriyi aujemy listy w spra
wie zaśmiecania parku na 
Górze Zamkowej, Uasku 
Miejskiego, a podwórka cią
gle jeszcze nie są niestety 
oazami ani wypoczj nku, ar i 
zieleni. W wielu wpadkach 
są natomiast autentycznym: 
oazami niech lujstwa tudzież 
czworonoŤ-iycii, niezbyt sym
patycznych gryzoni.

Obiekty użyteczności publi
cznej nie odstraszają wyglą
dem, są ns ogól estetyczne 
i czyste. Ale czystością czę
sto... nasadową. Dowodem 
zaplecza placówek handlo
wych i gastronomicznych, 
które są brudne, zagrrconer 
urągają podstawowym wy
mogom sanitarnym. Na
prawdę dobrze czują się tam 
tylko „zcaury, które stamtąd 
właśnie urządzają wypady 
w bliższe i dalsze okolice, 
budząc kon ‘tern icję już to 
w eleganckiej sali restaura
cyjnej, już to w lśniącym 
czystymi posadzkami skle
pie „Del:ka łesów”...

Czytelnicy nie wybaczyliby 
nam zapewne, gdybyśmy 
nie wspomnieli o bałaganiar- 
stwie budowlanych p*  tepr«- 
wadzających ren.anty domów 
mieszkalnych i. obiektów 
użyteczności publicznej. Jest 
niestety smutną regułą tara
sowanie chodników, koryta
rzy a naweł ulic stertami 
gruzu i materiałów Budo- 
wlanych oraz pozostawianie

Czym źyje miasto?

Ład, ezystošé i porządek 
sprawa wszystkich mieszkańców

ROBERT DANEL

po -obi ; ni s i._jpięk.iiejszych 
„wizytówek”.

Sprawą pc sorni • tylko 
drobną, a w istocią ważną 
acz wstydliwą jest niedosta
tek szaletów publicznych. 
Wypisaliśmy już ru. ten te
mat co nieco pa pi eru, ale 
rezultatów nie w. lać. Je
szcze ąorzej ma sia sprawa 
ze sławetnym wysypiskiem 
śmieci w ĆiesLynie-tioguszo- 
wieach. Jego lokalizacja 
była, naszym zdaniem, fa
talna, fetor i dym utrudnia
ją życie tam ejszy n mie
szkańcom, ale wkrótce bę
dzie jeszcze gorzej, wysypi
sko ma bowiem bj’ć eksploa
towane tylko do koń<.a br., 
a nowego terenu brak. To 
znaczy — teren, owszem, zo
stał wy typowa ly, ale wła
dz j miejskie nie załatwiły 
formalności prawnych zwią
zanych z jego przejęciem. 
Podobno z przyczyn od mńs- 
sla niezależnych- Być może, 
ale co będzie w roku przy
szłym?

Zaniepokoiła cioszyniakó .v 
zapowiedź zamknięć, i wy
służonej Łaźni Miejskiej. 
Podzielaińy poyląć tych, 
którzy postulują bezwzglę
dne utrzymanie tej placów
ki do czasu zbudowania no
wej. Odwiedzi' i Rt dai;cję 
delegacja, które długo i 
cierpliwi i tłumaczyła, jak 
bezcenne znaczenie ma dla 
zdrowia popularna Kparów- 
ka”. M. in. osiemdziesięcio
letni już dz**  pan, który 
się do nas pofatygował, ga- 
nowczo utrzymuje, że gdy
by nie właśnie możliwość 
korzystania z „parówki”, 
dawno by już zn.edołężniał 
(groziło mu całkowite 
usztywnienie kręgosłupa).

Bo i rzeczywiście — poło
żony nad Olzą budynek ma 
znaczenie daleko wykracza
jące poza sprawy higieny. 
„Parówk i” zapewnia znaki 
*nitą gimnastykę naczyń 
krwionośnych, uł twią prze
mianę irsterii. W trakcie 
jednego „seansu” człowiek 
traci od 500 do 1500 giamów 
potu. Unosi on z sobą nie 
tylko .ladmu-r ciepła, lecz 
również sole, kwas mleko
wy, moczany. Wszystkie te 
produkty przemiany materii 
są dla organizmu toksyczne.

Warto również wspomnieć o 
bakt riostatycznych wł; sci- 
wościach „p .rówki”, która 
zachowuje sterylność nawet 
przy pełnej frekwencji.

Ćieczyn nie posiada nieř te
ty oc : "szczalni ścieków. Po 
wstępnym oczyszczeniu w 
przydomowych osadn.kach 
nieczystości są odprowadzane 
wprost do Olzy co nie jest 
na pe vno wyjściem ideal
nym. Przez wiele lat obwi
nialiśmy, zresztą słusznie, o 
zatruwanie rzeki hui ę trzy- 
niecką, zbudowano jednak w 
tym zakładzie oczyszczalnią, 
powstały oczyszczalnie w Ja
błonkowie ' Czeskim Cie
szynie, w rezultacie _zego 
powyżej naszego miasta 
przywrócono w Olzie znów 
życie biologiczne.
'"o przejściu- przez granice 

Cieszyna rzeka nabiera jed
nak znów wszelkich cech 
ścieku. Główna w tym „za
sługa” przemysłu. Lokalne 
oczvf zcz' lnie ścieków posia
dają tylko nieliczne zakła
dy, a i istniejące są nie
sprawne. Dotyczy to przy
kładowo irząozeń takich 
przedsiębiorstw, jak Cieszyń
ska Fabrvk» Narzędzi, Fa
bryka Automatyki Chłodni
czej, Cieszyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego
„Termika”, „Polwid” i 
„Zampol”.

Przemysł jest również 
głównym winowajcą zanie
czyszczania pov 'etrza Ltmo- 
sfèrycznego. Wieloletnie ba
danu prowadzone przez Sta
cję Sanitarno-£pideniiologi- 
csiią pozwoliły stwierdzić, 
że — mimo bliskiego sąsiedz
twa Beskidów — wdyc la
ne przez nas powietrzi jest 
dalekie od ideału. Opady 
pyłów są w Ct.“zynie więk
sze od tych, jakie notuje się 
w uprzemysłowionej stolicy 
województwa, ponad dwu
krotnie wyższe niż w Bren - 
nej, o jedną trzecią niż w 
Ustroniu, Wiśle czy w Ze
brzydowicach.

Spore znaczcnii miało dla 
obniżenia e- dsii pyłów 
utworzenie Elektrociepłow
ni. Planowań: jej rozbudo
wa pozwoli na zwiększenie 
ilości dostarczanego ciepła z 
60 do 150 Gcal, a w efekcio 
na likwidację cŁeregu ko
tłowni zakładowych oraz re
zygnację z ogrzewania pie

cowego w śródmieściu. Pro
blemom otwartym, a doma
gającym się rozsądnego roz- 
u iązania pozostaną jednak 
spaliny samochodowe wy
rzucane przez ogromną ilość 
przejeżdża 'ących orzez mia
sto pojazdów, zwłas-.cza cię
żarowych. Coraz bardziej 
uciążliwa jest również trak
cja parowozowa PKP. in
stytucja ta zresztą w ogóle 
nie przydaje Cieszynowi 
splendoru. Obskurny wygląd 
budynku dwor-a osobowego 
i fatalny stan nawierzchni 
placów rozładunkowych wo
łają o pomstę do nieba

Z by nie kończyć tych 
rozważań w minorowym na
stroju, stwierdźmy, że doko
nano w ostatnich latach 
ist itnego postępu w zakresie 
p,elęgnow nia zieleni. Naj
większy udział mają w tym: 
Zarząd Zieleni Miejskiej i 
Towarz’ stw u Miłośników 
Ogrodu ictwa, sporo robi się 
w czynie społecznym. Dla 
zapewnienia skutecznej 
ochronj drzewo' taru w Cie
szynie Urząd Miejski wydał 
zarządzenie, na mocy które
go za wycięcie drzewa trze
ba będzie solidnie zapłacić. 
To cieszy. Tym bardziej, że 
sami wydanie takiego za
rządzenia postulowaliśmy.

I jeszcze jedno. Padają 
przy różnych okazjach we
zwania do zaostrzenia repre
sji za rażące zaniedbania w 
dziedzmie sanitarnej, czysto
ści itp. Zgoda, sankcje są 
rzeczywiście potrzebne. W 
Moskwie np., jeżeli zakład 
ten winien «rpuizczema sub
stancji trujących do rzeki, 
płrei wysoki karę dyrektor. 
Z własnej kieszeni. Gdy oj' 
wprowadzić podobne sankcje 
u nas, w Olzie wkrótce mo
głyby sobie pływać rybki...

Ale nie bądźmy naiwni — 
nie można postawić na ka
żdej ulicy milicjanta i urzęd
nika Sai. :pidu. Najwięcej 
zależy od nas samych. Boli 
nas, gdy się mówi, że Cie
szyn Jest brudny. Crystośc i 
estetyka miasta to jednak 
spn wa głów nie Jego mie
szkańców. Gospod; ni domu 
może sobie przecież urobić 
ręc< i nogi, a mimo to nie
wiele wskóra, gdy pozostali 
domownicy będą pluć na 
por‘<ogę i rzucać byle gdzie 
niedopałki.

Dnia 1 lipca weszło w tycte 
rozporz Rdzenie Rady Mini
strów w sprawlo wcześniejsze
go przechodzenia na emerytu
rę. Decyzja ta stanowi kolejną 
pozycję przyjętego na XII 
Plenum KC PZPR 1 konsek
wentnie realizowanego progiri 
mu przyspieszonej popraw1 
warunków życia społeczeń
stwa. Wraz z zapoczątk owaną 
w br. reformą systenu smery- 
talno-rentowego ona na 
celu ulát idenlv żyda v etera- 
nom pracy.

Pi -pisy o wcześniejszych 
me. /turach są oparte na za

sadzie pełnej dobrowolni id. 
Jest to nłe obowiązek, lecz 
przy sUeJ, z którego praeo~r- 
nlk może skorzyst .i lub nie, 
zależnie od st 'Ci > tanu zdro
wia i Lvtuacjl życiowej.

Jako pierwsi z możliwości 
w< Beśnlrj-aego przejścia nu

Moisas ieiw
przejścia na emeryturę

emeryturę s,torryst•.,, inwali
dzi woj mni. Obecnie ta per
spektywa otwarła ktę przed 
sporą grupą kobiet i inwali
dów. A udęc o I lat wcze
śniej, w wieku IÏ lat mogi 
przejść na emeryturę, wypla 
caną w pełnej ,/aoko'ct, pia 
ow~*ce  mające co najmniej 

M-letnl staż pracy. Kobietom, 
które <uiaęnę|v wiek M lat, 
przysługuje prawo przejścia 
na emeryturę też e S lat wcze
śniej juJ po 1S latach zatru
dnienia. Jednak w tym ptzy-

padku emerytura wynosi M 
proc, i ulega pod. y*sztn.u  do 
pełnej wysokości z chwilą, 
gdy okres zatrudnienia vąra 
z okresem pobierania emery
tury wyniesie M lat.

Prawo do wcześniejszej eme
rytury, wypłacał ej w pełnym 
w; mi: rC przysługuje także 
w lystkit inwalidom I i II 
grnpy or .. tym inwalidom III 
gt ipy, których inwalidztwo 
powstało Ra skutek wypadku 
przy pracy lub choroby za
wodowej. Warunkiem jest peł

ny, wymagany do meryturi’ 
staż pracy ora ukończeni i 
SB lat przez kobietę, a BS lat 
przez mężczyznę. Prawo to 
przysługuje również w i rży- 
padku, gcy zatrudnienie urtało 
przed 1 llpca br.

Konkretna data, od której 
wchodzą w żyub i przepisy o 
wcześniejszych emeryturach 
(1 lipca b..) nie oz.<a za że 
wszyscy zainteresowani na
tychmiast tego unia rozstaną 
się z zakładem. Zależy to w 
dużym s’opniu od samych zi - 
kładów. C, odri przecież o to, 
by moment rozwiązania umo
wy o pracę był docładnie 
zsynchroi ‘ ze war” z wręc*°-  
niem decyzji o przyznaniu 
emerytury, a zarazem o to, by 
wcz sn'ejsee przejście okre
ślonych pracowników na wypo
czynek było w zakładzie roz
sądnie i z odpowiednim wy
przeć :enlem zaplanowane.

Ponurym symbolem stał 
gię Oświęcim w okresie hi
tlerowskiej ohipacji. Fa
szyści stworzyli tam jeden 
z największych na terenie 
Rzeszy obozów koncentra
cyjnych, w którym «traciło 
życie ponad 4 min osób 28 
narodowej« i. Oświę.1iiuka 
„fabryka śmierci” miała Ł9 
podobozów — od Brn » aż 
n-> Trzebinię, w tym pod
obóz w Gok.1.zowie, Liczą
cy 4 krematoria poćobóz w

przemysłowy. Liczba mie
szkańców wynosi ok. 45 
tysięcy, co zapewnia mu 
drugie miejsce pod wzglę
dem liczby hiJności w wo
jewództwie. Takąż ’okatę 
ma tamtejszy przemysł. 
Działają 22 zakłady, z któ
rych największym ą Za - 
kłady Chemie: ne .<Oświę- 
cim”, Irtore zatrudniaj! aż 
40 proc- mieszkańców . Poza 
tym mieszca się tam m. 
iń. Zakłady Przemysłu

Poznajmy się

REGION OŚWIĘCIMSKI
Brzezince miał posłużyć oo 
wyniszczenia Żydów z ca
łej Europy. Po wojnie, na 
podstawie ustaw*  z 1947 
roku, utworzono w Oświę
cimiu Muzeum Państwowe 
które upamiętnia męczeń
stwo polskie ;o i innych 
narodów.

W byłym powiecie oświę 
cimsklim mieszka ponad 130 
tya. osób, z czego na mia
sta przypada niespełna 72 
tys., a na wsie ok. 59 tys. 
Gęstość zaludnienia Est 
wysoka i wynosi 309 osór 
na 1 km kwadr. Admini
stracyjnie regiion dzieli się 
na f miast i 7 5tn’n obej
mujących 43 wioski.

Stolica mikroregionu roi 
charakter zdecydowanie

Wełniane ;o, Zakłady Auto
matyzacji, Oświreimsk i 
Fabryka Części Zamien
nych Maszyn Górniczych 
„Oms’’ 1 inne.

Oświęcim jesi miastem 
rozwiniętego szkolnictwa. 
Oprócr szkół podstawo
wych stoi do dyspozycji 
młodzieży fi szkół średnich 
jak również filia PoUteeh- 
nitd. Powstały nowe dziel
nice mieszkaniowe, obiek
ty kulturalna, ośrodkfi re- 
kre eyjno-wypoczynkowt 
Tamtejsa fabryki chętnie 
świadczą na rzecz misst". 
Dzięki temu możliwe stało 
i!ę oddanie do użytku licz- 
nycli budzących zazdrość i 
podzliw obiektów sporto
wych, krytego basenu i 

sztucznego Urwiska me 
wyłączając.

Przeżyły także swój a- 
wans w okresie władzy lu
dowej piłożone w dolinie 
Soły Kęty. Povstah t< m 
Zal łady Metali Lekkich, 
rozbudo””Tie zostały Za
kłady Włóki« nnicze. Odle
wa się również w Kętach 
dzwony, wytwarza nomoc." 
naukowe, istnieją fabryki 
materiału# budowlanych i 
tartaki. Miasto dorobiło się 
po wojnie siecf wodociągo
wej i kanalizacyjnej, wielu 
sklepów, restauracji i za
kładów usługowych. Do 
dyspozy-ji m’->dzieży stolą 
szkoi v zawodowe i liceum 
ogólnokształcące.

Zi tor jest dziś miastem 
3-tysięcznym. Tylko częśc 
ludności pracuje w przemy 
śle — drzewnym i mate
riałów budowlanych, pozo
stała . zatrudniona jest w 
usługach i ro.nictwie- Do
skonałe yiyniki w hod„wh 
karpia notują pobliskie sta 
wy rybne. Z tej racji zna
lazł w mieście siiedzibę za
kład doświadczalny Insty
tutu Zootechniki PAN.

Z dawnej świetności nie
wiele się iu zachowało. 
Przypomina o niej właści
wie tylko zamek, który 
orzetr val w postaci, jaką 
nadał mu w roku 1836 ar
chitekt F. M. Land. Istnie
je poru tym kilkakrotnie 
restaurowany XIV-wieczny 
kJŹciół parafialny.

Godri sie również wsoom 
nieć o Chełmku, który 
przeszedł do województwa 

bielskiego z b. powiatu 
chrzanowskiego. W Lr to 
przede wszystkim z tej ra
cji, że mieszczą się tam 
Południowe Zakłbdy Prze
mysłu Skórzanego. „Cheł
mek”, które zna jako na
bywca obuwia każdy Po
lak. D„ „Chełmka” należy 
m.in. Garbarnia w Skoczo
wie. Obecnie wszystkie za
kłady tego najpowrżniej- 
szego producenta obuwia w 
Polsce (8 milionów par bu
tów roczaie) znajaują się 
w obrębie województwa 
bielshjego.

Początki fabryki sięgają, 
roku 1929. kied' to czesKi 
przemyslow.ee J. S. Bała 
(firma dosko lale w O- 
szyńskiem znana) zbudo
wał tam niewielką wytwór 
nię obuwia. W trltresie o- 
kupacji zatruuniano tam 
więźniów oświęcimskiego 
obozu. W roku 1965 pi zed- 
siębiorstwo zaludniało nie
spełna 6 tys. osób, obecni- 
aż 9 tys.

..Chełmek” jest znany 
nie tj Iko ze swej produk
cji, lecz rówuież z szero
ko zak.ojonei działalności 
socjalnej. Fabryka zbudo
wała m.in. kino, klub, kor
ty tenisowe, stadion i ba
sen, z których to inwesty
cji korzystają wszyscy mie 
szkańcy. Cieszyńskie za
kłady, zwłnszeza te więk
sze, wiele by mogły z do
świadczeń „Chełmka” sko
rzystać...

R. D.

Pozostały knajpy
Bardzo jesteśmy cieidswl, 

dlaczego cieszgňtki Dom Ki 
tury ? kontynuuje impr. t 
pod nazwą „Fonorama” czy 
„Dyskoteka". Wprawdzie 
klub „Włók.iiarz" p-iwaazi 
tego rodzaju działalność, lecz 
stost nkuwo małe pomieszczę 
nie dale szansę rozrywłrt tyl
ko znikomej części młodzie
ży naszego miasta. Reszcie 
pozostają ri stauracje i zady
mione kawernie.

Gdzie ma się zabawić pra
cująca młodzież? A ucznio
wie? Czyżby Ojcowie naszego 
miasta zapomnieli,, ie czer
wiec, lip*ec  i s.trpień to mie
siące wakacyjne?

Pczostaj" jeszcze dansingi 
w nocnych lokalach, ale oba 
wjamy się, że nie zaakceptu 
ją tefic n«si rodzice ani pro
fesorowie.

LICEALIŚCI

O
Siadem

naszjdi inierwencji
D1ÎBOWCZANIE SŁYNĄ Z 

PRZEKOPY. GS w Skoczowie 
przyznąje, że Jtan eanitamo- 

»rządkowy res-»auracji „So
lanka" Jeat zb. ,al ' Jednak 
winę l a kr-sumtn ów, a zwła
szcza pracowników aezono- 
i ych troraysi ijącyct z gorą- 
cycl posiłków.

Kalkulacji posiłków 1 po
traw jest mrawidi-wîi, co po 
twi rdrila kontrola PZGS.

Skoczowska GS uznaje etaa 
placówek handlowousługo- 
wych w Dębowcu ze nłe*"y-  
■tarczaijcy 1 dtat*go  wpłaciła 

zł jako udział wa 
wwpóinej “ e«tyc3 
GRN i GS. Miał powstać sklep 
spożywczy z zapleczem maga- 
nynewym, ale pomieszczeń • 
władze gminne zamierzają 
prztznacz: 0 na inne cele.

M4GAZYN WARZYW CZY— 
JASKINIA? GS w Wiśle pizze. 
Iż od ledziczyła m syn rca- 
dzlelczy varzyw -oców 
Snółdzie. ii „Ogroón ’t” z Biel
ska - Białei. GS djprow-T-lła 
tam wodę bieżącą, wyremon
towała uomleszcz-n , socjalne, 
wa unkl pracy popr.--vlły się. 
w -zyszłości staną tam Noki 
mieszkalne.

Tymczasem idnak jezt tak, 
jak to utrwaliła fotografia, 
czyli... jaskinia I

OGRODZENIE SIATKOWE. 
DOKP w Katowicach podziela 
pogląd, że wykonmte ogrodze
nia siatkowego wzdłuż torów 
kolejowych w Skocze le j< rt 
konieczne, nie dysoonuje wszak 
że ani materiałem. < ni wyko- 
nt wcą.

Do naszych obowiązków zdo
bycie pierwszych 1 pozyskanie 
drugich już nie należy...

POTRZEBNE SANITARIA. 
Nie widzi możliwości urządze
nia ubikacji w tarze „Bistro" 
przv ul. Menniczej w CleEy- 
nr Oddział WPPG w Ustroniu. 
Wobec czepo zarządzono sprze
dawanie tylko jednego kufla 
na łebka.

Wrdaie się wltpFwe b” n >r- 
sonel zdołał -isnektiwać oole- 
cei le. « jeżeli nawet — znamy 
nrzynsdkl. -łe ludzie robili siu
siu po połowie kufla...

A MOZF POD PSEM”? Ten
że OrlGZ.ał WPPG wv’=śnln. *e  
knrmlenl nsa w restaure-’! 
..Staromlciska” w Skoczov >e 
ust utecznieł mieszkaniec mia
sta MTChał Chomlck' Kelner rp 
wezwała mlVc’e. która «le n’e 
zifw-Ua, Wówczas snrowaď’1 
milicjanta nodfsany no.l I’- 
słein do Ped«kc1f FrSłiClszak 
S». iiev Funkcjonariusz wy- 
nrowsd-ił D’iaka, który ’ednak 
wkrót-e wr*ril  W Ecnflřv >-’ć 
He c’a’oJ. “tarkowi ”1“ nozo- 
« nło nie innego, jak opuścić 
lok-1.W wini uř^tvřfakcjonowfl- 

równł**
M1r»7«ł Cbom’cM”, plszo 

WPPG. Jakże by nlel

TEtFGHAM PO WESEI-V. 
Dochodzenie potwierdziło, ie 
nadany 25. 4. w Goleszowie te
legram został doręczony w Cl- 
Bownicy M. 4. Powody sa dwa: 
telparnm bvt przeznaczony do 
zamiejscowe«) obszaru dorę
czeń. a nadawca nie użył 
wskr*ftwkt  XP 1 nłe opłacił 
umyślneeo noałańca. To raz A 
po druc’*':  na 24. 4. rrzy- 
undł« wolna sobot.a. z<»4 na 27, 4. 
fco za pech, też wolna!) nfe-

Tak to widzi Obwodowy 
Uizad Focztowo-Tclekornunika 
eyjny w Cieszynie, co stwier
dziwszy, wspaniałomyślnie 
zwrócił nadawcy neleżno&ć aa 
telegram. Dobre i to. choć na
dawca właśnie chcial ponieść 
kosztv byle sprawić komui 
radość...

NAM ADr INSTRUKTAŻOWE 
REFERENTÓW ZUS

W związku z realizacją II 
etapu podwyżki zasiłków ro
dzinnych. obowiązującej od 1 
sierpnia 1B75 r. Zakład Ubez
pieczeń Społecznych Oddział 
w Bielsku-Białej organizuje W 
okresie od 15. VII. do 31. VIIŁ 
br., we wtorki i piątki każde
go tygodnia, narady instrukta
żowe dla zakładowych reteren 
tow zasiłkowych. Narady od
bywać sic będą w cmaehu 
ZUS przy ul. Krasińskiego 34, 
w godzinach od 9 do 11.

Niezależnie od tógo. Oddział 
ZUS organizuj« codziennie 
(?: żury telefoniczne w celu u- 
dziel ani a informacji (do ąodz. 
17.30). Numer telefonu; 230-7A

przemyslow.ee
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Saint Pol Sur Mer 
otwarło dla nas serce

• J
Korespondencja własna z Francji

— OLA KO W I FRANCU- 
ÖZÖW charakteryzuj'. 
* wiele wspólnych cech. 

Jedną z nich jest gościnność, 
tatet byliśmy rUdzej przygo
towani na ciepłe przyj, die 
Ale rzeczywistość przeszła na 
sze rajśrielsze oczekiwania. 
Żaden to kurtuazyjny gest w 
strong naszych francuskich 
przyjaciół. Przedstawiciele
me1. siwa Saint Pol Sur Mer, 
mający dziesiątki rozlicznych 
obowiązków i tzw. ,#praw 
na głowie", towarzysza nam 
niemal bez przerwy od mo
mentu wylądowania na lot
nisku w Lille. I robią wszy
stko, byśmy sig tu dobrze 
czuli.

Zdążyliśmy sig jut wyplus- 
kać w kryi »talowej wodzie 
krytego basenu, poznać to u- 
rocze miasteczko, jakim jest 
Saint Pol aur Mer. zwiedzić 
potgżną dzielnicą przemysło
wą L nk erki z jej portem i 
stoczniami, obejrzzć centrum 
sportowo - kulturalne itd., 
itd.

A trzeba pcmigtuć, że rea
lizujemy przy tym własny 
harcerski program Jte fran
cuski obyczaj nakazuje cpn- 
tywać posiłki w maksymal
nie zwolnionym tempie, co 
znaczy, iż za jadalnianyn- 
stołem pgd-.amy — skromnie 
licząc — trzy godziny dzien
nie. Dogadzają nam! Mamy 
obawy, że po powrocie trze
ba będzie myśleć o... krawcu, 
bądź intensywnej kuracji od
chudzającej.

Członków Cieszyńskiej Dru 
żyny Kadrowej, która — da
ją r a to harcerskie słowo! — 
godnie reprezentuje nasze 
miasto, najbardziej frapuje 
francuska egzotyka. Ani sig 
komenda obozu ibejrzała, 
jak nasi harcerze zasmako
wali w „owocacl morza", 
którą to nazwą Francuzi na
dali krewetkom. Są i tacy, 
którzy rozglądają sig na tar
gowisku rybnym za... ośmior 
nicami.

Z satysfakcją donieść wypa 
da, że cies-yniacy wyróżniają 
się korzystnie spośród reszty 
polskiego obozu w Saint Pol 
Sur Mer. Imporajo szykiem 
i jednolitością umundurowa
nia, karnością, rozśpiewa
niem oraz prawdziwie har
cerską postawą. Postawa ta 
przyniosła nam zresztą uzna
nie władz i personelu gospo

darczego ośrodka, w którym 
jesteśmy zakwaterowani. J - 
szcze jeden dowód na to, że 
mamy dobrą młodzież. Trze
ba jej tylko poświęcić nieco 
czasu, serca, obdarzyć zaufa 
niem i wyrozumiałością. Na 
rezultaty nie trzeba długo 
czekać..

Dla znakomitej wigkszości 
spośród nas samolotowa po
dróż do Francji była pierw
szyzną i, przyznać muszg, o- 
bc wialiśmy sig skutków.
Tyn.czajer — widać, taka 
już harcerska natura — znle- 
li ją wszyscy bez najmniej

szego uszczerbku, mimo, iż 
nad Czechosłowacją prądy 
powietrzne poniewierały 
„IŁEM-18” niczym balonem. 
Lot trwał 2 godziny i 15 mi
nut, odbywał się zaś na tra
sie Warszawa — Łótti — W ro- 
claw — Praga — Frankfurt 
— Bruksela — LiPe. Troskli
we — i co tu mówić — uror 
cze stewarda iy zaserwou ały 
nam niemal królewskie śnia
danie, które — zwłaszcza po 
warszawskiej kolacji i nocie 
gu — było dla nas iście lu- 
kullusową ucztą.

Znamy już niektóre propo
zycje programu pobytu, przy 
gotowanego dla nas przez 
serdecznych i nad wyraz go
ścinnych francuskich gospo
darzy. 14 lipca wspólnie z 
młodzii żą francuską, codzien 
nie towarzyszącą nam w o- 
środku w który.r jesteśmy 
zakwaterowani, świgtować bg 
dzietny rocznice zburzenia 
Bastylii. W rewanżu Francu
zi ‘zyktja dla nas uroczys
tość z okazji Święta Odrodzę 
nia naszej tyłowej Ojczy- ■ 
ny. W dniach 16, 17 oraz 18 
lipca zwiedzać bgdziemy Pa
ryż, mówi sig o wycieczce do

słynnego Carcasonne, jedne
go z najbardziej zncnycb za- 
bytkowch rr<ast Europy, w 
którym do dziś zachowały lig 
mury obrotne raz : baszta
mi, bramami i barśakcrami.

Każdego uczestnika obozu 
oczekuje nadto całodzienny 
pobyt we fret ruskiej rodzi
nie i tam w aśnte sprawdzi 
sig znajomość — przynajm
niej podstawowych zwrotów 
— jgzyka, z któryrt harcerki 
i harcerzy zapoznawał w cza
sie półtoramiesigeznego, przy 
spieszonego kursu przyjaciel 
młodzieży i uwielbiany przez 
nią wychowawca dr Jerzy Sie 
klucki.

Skoro już mowa o kadrze: 
'zym byłaby Cieszyńska Dru 
i,ma Kadrowa bez harcmi
strza Jana Vligzika - studen 
ta Filii Uniwersytetu Śląs
kiego — który rozśpiewał 
wszystkich tak, i ł odnosi sig 
wrażenie, że jest to już od 
lat zgrany harcerski zespół?

Czas jednak kończyć remi- 
niscei cje z pierwszych dni po 
bytu we "rancji. Za kilka flo 
dżin zapłonie ‘"aururac/jne 
ognisko, na które zapr isilii - 
my merostwo, miejscowych 
działaczy, pedagogów a także 
odnalezionych w Saint Pol 
Sur Mer Polaków, którzy je - 
szcze jako dzieci przyjechali 
tu wraz z rodzicami poszu
kującymi prący i chleba. By
ło to ponad 40 lat temu...

TADEUSZ KOPOCZEK
Od Redakcji: koresponden

cja nadc-zła pod na izym adre 
sem w dnin 11 lipca. Miło 
nam poinformować przy oka
zji, że jej A itor — komen
dant harcerskiego obozu W 
Saint Pol Sur Mer 'Tadeusz 
Kopoczek uzyskał stopień 
harcmistrza.

• W KRAKOWIE odbyło 
-ię z inicjatywy Uniwersytetu 
Ja«iellońLkiego sympozjum, na 
którym wybitni naukowcy 
i olscy 1 austriaccy wygłosili 
kilkanaście referatów na te
mat polsko-austriackich :to 
sunków hlstorycznyci i, kultu
ralnych, oświatowych i go
spodarczych, Szcz jóliile inft- 
resująci bylv wyi owlwJzi do
tycząc» wi oólpracy polak >w i 
Aus,''laków 'V obozach kon
centracyjnych oraz ich udzia
łu w ruchu opor i. W refera
tach nie brakłe także wątków 
cieszyńskich, nawiązujących 
do la» - końca ubiegłego i 
początków bieżącego wieku.

(X)

• W DOMU KULTURY Ku
źni FSM w Ustroniu czynna 
była wystawa wydawnictw 
esperancklch. Znalazły się na 
niej rzadkie książki i broszu
ry, a także materiały, doku
mentujące rozwój ruchu espe- 
zanckiego na Śląsku Cieszyń
skim. z tej okazji wydany 
został folder w opracowaniu 
mgr Kazimierza Szczurka, za 
wlerający m. In. ’y powiedz! 
wybitny« h ludzi na tern it znt ■ 
czenia esperanta w dziele zbli
żenia międzynarodowego.

(x)

• W KARWINIE ołączony 
chór męski Hejnal-Echo, śple- 
WŁjący pod kierownictwem 
Józefa Fołtyna obchodził 55-le- 
cie działalności. Chór powstał 
z połączenia w roku 1863 obu 
zei >ojów: frysztackiego ..Hej
nału” 1 karwińsklego „Echa”. 
Jego pierwszym dyi ygenttm 
był Wilhelm Jrzaskalik.

(x)

• WE WSPÓŁZAWODNIC
TWIE zorganizowanym z oka
zji 30-lecla CSRS, wzięły 
udział ■ zespoły PZKO i 25 
szkolnych. Najlepszymi okaza
ły się spośród PZKO- wskich 
grup teatralnych zespoły z 
Dolni j Lutyni (reżyser A. Ku- 
dzlelka), Skrzeczonla (K. Krzy
siek) i F-ichej Górnej 'O. Ma
tuszek). Wśród zespołów szkol
nych wyróżniono teatry z 
Piotrowic (reż. Wanda Kon- 
dzlolka), Oldrzychowlc (R. 
Szarow; ki) i Jabłonkowa-Naw- 
sia (Wanda Winkler). (x)

• W „MAGAZYNIE KUI 
TUBALNYM”, piśmie społe
czno-kulturalnym wydawanym 
przez krakowski Dom Kultu
ry, zamieszczono serię rysun
ków Bronisława Firli, człon
ka Sekc.l Literacko-Artysty
cznej ZG PZKO. (JO)

• PAWEŁ KALETA, twórca 
1 dyrygent Kwartetu Smy
czkowego, działającego już od 
25 lat pod patronatem Huty 
w Trzyńcu posiada duże za-

Frzy^nda poszukiwaczy trwa

SteiastarepoCieszvna 
ujôia swe ciemnice

Sekcja Ochrony Zab Jtków 
przy Kole Miejskim Macie
rzy Ziemi Cieszyńskiej ,t>a 
na swoim koncie poważny 
dorobek. Poszukiwacz ; zba
dali ogromne podziemia p«d 
parkiem przy ul. Pokoj'», 
wejście pod mury miejskie 
od ul. Przykopa i pod mury 
zamku od strony Olzy i 
Browaru, odkopali podzie
mie w zakrystii kościoła Sw. 
Krzyża, przeszukali piwnice 
pi z ulicach: Armii Czer
wonej, Menniczej. Srebrnej, 
Rynki' pomieszczenia daw
nej Loży Masońskiej i wie
le innych.

Nie wszystkie miejsca jed
nak prze adane zostały do
kładnie. Często był to po 
prostu rekonesans. O tym 
zaś, co znaleźć można w cie
szyńskich podziemiach,
świadczą wkooaliska w kc 
ściele Sw. Krzyża, skąd wy
dobyto ceramiczne płytki z 
inicjałami księżnej Lukrecji 
i datą 1848, gliniane naczy
nia (nieklór z pestkami 
wiśni), drewnianą konstruk
cję, zapewne z w. XIV., 
fragmenty metalowych _ i 
«kórzanych sprzętów itp. 
Podobnie ciekawych odkryć 
dokonano w wielu innych 
punktach miasta, gdzie zna

leziono resztki dawnych 
sklepień, nadproży, wnęk, 
tabue ze starymi tekstami 
itd.

Członkowie Sekcji starają 
się swoje prace udokumen
tować. Pi «wańzony jert 
dziennik i kronika. Ci ka- 
wym dokumentem jest krę
cony na bieżąco film i boga
ty serwis fotograficzny.

Sekcja działa przy współ
pracy z Pracownią Konser
wacji Zabytków i Muzeum 
Miejskim, z których facho
wej i organizacyjnej pomocy 
korzysta.

Członkowie Sekcji starają 
się, by wiedza o zabytkach 
docii rała do jak najszer
szych kręgów społeczeństw a. 
Ze orane materiały i znale
ziska będą mieszkańcom 
prezentowane poprzez wy
stawy i spotkania. Część 
podziemi zamierza się udo- 
rtepnić turystom.

Sekcja Óc iron y Zabytków 
zaprasza chętnych do współ
pracy. Członkowie Sekcji 
•potkają się w poniedziałki 
po pierwsz; m i piętnastym 
każdego miesiąca, o godzi
nie 18, w lokalu Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej przy ul. 
Stalmacha 14.

ADAM POLEDNÍK 

sługi nie tylko jako kompo
zytor, ale także jako inter
pretator i popularyzator ka
meralnej muzyki poważnej. 
Napisał on 300 kompozycji, 
których znaczna część weszła 
do programu koncertów 
Kwartetu, występującego 
obecnie w składzie: - »awri 
Kaleta, Bruno Rygiel, K iroi 
Rykałą i Jan Myrdacz.

Z ol-azjt jubileuszu Mini
sterstwo Kultury CSRS przy
znało popularnemu za Olzą 
muzykowi odznaczenie Zasłu
żony Pracownik Kultury. Po
nadto Zarząi Główny Polskie
go Związku Chórów 1 Orkiestr 
naóał mu najwyższe odznacze
nie związkowe — Odzm kę 
I Stopnia z Laurem, a Zarząd 
Główny w Czechosło
wacji — MMal 25-lecia. (x)

CHCIAŁBYM coś powie
dzieć o Gustawie Mor
cinku, o mojej z nim 
znajomości i o tym, co ■ 

nad łączyło. Sprawa jest pro 
sta — łączyły nas wyłącznie 
i tylko książki. Byłem naj
pierw jego czytelnikiem, 
potem bibliografem, czy
li rejestr itorem jeg ' do- 
rooku pisarskiego, byłem 
tekże jego bibliotekarz» m. 
może nie w sensie dosłow
nym, lecz tym biblioteka
rzem, u którego nieraz szu
kał infon tacji i korzystał 
ze zbiorów, których ja w 
jakimś stopniu byłem )pie- 
'tunem. Te usługi książko
we pisarz bardzo sobie cenił 
i czasem dawał im wyraz w 
drukowanych wypow ie- 
dz ach, niekiedy bardzo prze 
sądnych, a najczęściej wcale 
przeze mnie niezasmżonycl 
Ale dc rzeczy — jakie tej 
naszej znajomości były po
czątki?

Zi żęło sia to w czasie, kie 
dy Morcinek nie był jeszcze 
wca’e pisarzem znanym, kie 
dy zaczynał dopiero swoje 
pisarstwo, druk- jac ’ z re
gionalnej prasie ślą: kiej dro
bne opowiadania i korespon
dencje.

P« raz piertiszy nazwi
skiem Morcinka, jako pisa
rza zetknąłem się w r. 1926, 
kiedy byłem jeszcze uczni :m 
gimnazjum cieszyńskiego. 
Kolega mój z ławy szkol
nej, J ózef Dziadek, prz' - 
niósł sobie pewnego dnia 
drugie śniadanie opekowj.ne 
w izetę, prenumerowana 
przez jego ojca. Gazeta tą 
był wydawany w Cieszynie 
Głos Ludu Śląskiego. W po
miętym numerze teł gaze
ty znalazłem felieton pt. 
„W kwietniowa noc”, opa
trzony nazwiskiem autora: 
Gustaw Morcinek.

VT czasie przer rv między 
lekcjami przr -zdałem przy
padkowo zdobyty fragment, 
a ponieważ bardzo mnie za
interesował’. nabyłem w re
dakcji, mieszczącej rię w ho
telu „Pod Wciem”, braku ję
ci mi odcinki.

Opowiadanie to bardzo m: 
się spodobało. Była tam mo
wa o wiośnie, o miłości i o 
czarach, a wszystko to ujęte 
było tak jakoś dziwnie swoj
sko i ujmująco, że zaintere
sowałem się autorem i za-

SKOCZÓW nie zachwy
ca urodą, me urze ta 
oryginalnością, nie tjl- 

scynuje odm emiością. ťv 
Liano można go polubić. 

Za sentyment do własnej 
historii i rodzimych trady
cji ludowych, za szacunek 
ula dobrych doświadczeń „z 
imp >rtu”, za pietyzm okazy- 
wąny, każdej najdrobniejszej 
inicjatywie, za inwencję, 
ambicje i rozmach rodny 
odmie 'ionego losu miastecz
ka i v spółczesnyi a nam 
ozasćwi

Spróbujmy nakreślić ma
pę życia kulturalnego mia
sta. w Skoczowie działa ki
no, w którym oprócz nor
malnych seansów odł ywają 
się projekcje Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego. kilub 
dział; już od kilku lat, co 
stanowi osobistą zasługę pro
wadzącego prelekcje Ryszar
da Klrczi : a. W każdym ra
zie sala kinowa nie może 
pomieścić wszystkich chęt
nych.

W Szkole Podstawowej 
nr 3 pod kierunkiem Urszu
li Pępiekiwicz funkcjonuje 
Społeczne Ognisko Muzyczne, 
którego znaczenie i pozy
tywne rezultaty są tnai.e. 
Kto wie czy nie byłyby 
głośniejsze, gdyby dcczek o 
się osobnych, z nikim nie 
dzielonych pomieszczeń.

I to by było mniej więcej 
wszystko, co można przyjąć 
bez w ększych zastrzeżeń. 
Przepraszam, pozostaje bar
dzo aktyw la działalność To
warzystwa Miłośników Re
gionu, któremu należałoby 
poświęcić więcej miejsca 
przy najbliższej nadarzającej 
się okazji.

Drugą stronę medalu sta
nowi Dom Kultury „Try- 
ton”, o którym jeszcze do 
niedawna mieszkańcy Sko
czowa wspominali z dumą. 
Bi też do nieuawne spełniał 
on, ogólnie rzecz biorąc, nie
źle swoją rok. Prz< de wszy
stkim Skoczów miał wtedy 
5 tysięcy mieszkańców, a nie 
11 'ak w tej chwili, mło
dzieży nie byio w nim zbyt 
wiele jako że uczyła się 
głównie poza miastem, a 
-pracująca nie stawiała wy
górowanych wymagań.

I do tej drugiej adrt= >- 
wany był przede wszystkim 
amatorski ruch teatralny. 
W każdym razie zorganizo
wany społecznym sumptem 
młodych — Iziś juz tr zy- 
dza stoparolatków — „Try
ton” cieszył się powodz ;- 
niem.

Olcre-j pomyślnej prosperi
ty trwał dość długo, a ści
ślej do chwili „wejścia” w 
obręb Skoczowa Fabryki Sa 
ticJiodów Małolitrażowych 
z całym rozmachem myśli 
technicznej, przemysłowa Ä>- 
tecf, nowymi, na innyęh 
tri dycjach wychowanymi 
ludi ni i szeregu innym' 
problemami. To, kiedyś 
było cenne, przestało wy
starczać.

Przyjrzyjmy się dz alalno- 
ici Domu Kultur" „Tryton” 
bliżej. W myśl ogólnie przy
jętych zasad, prowadź. On 
tzw. działał iość imprezową, 
w ramach której sprowadza 
do Skoczowa wyblt-ny^h lu
dzi teatru i filmu, piosen
karzy i ulubionych przez 
nubliczność artystów estra
dowych. Spotkania tego ro- 

Z zewnątrz Dom Kultury „Tryton" nie wygląda nafgorz-i • Fot.: Go/o.

Muzy w trytonowej niewoli
JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

dzaju organizowane :ą jed
nak niezmienne rzadko, z 
powodów bliżej me zna
nych. W każdym razie nie z 
powodu arai :u środków, 
gdyż , ,Plcdan”, ..Polk-n" i 
Garbarnia, dorywczo zaś 
ikoczowska Odlewnia 1 in
ne pomniejsze zakłady nic 
szczędzi grosza.

„Tryton” ma do swojej 
dyspozycji, a przynajmniej 
miał w roku ubiegłym 320 
tysięcy złotych. Lwia część 
tvch pieniędzy przeznacza 
sie na działalność Imprezo
wa, sporo na prowadzenie 
działalności własnej, czyli 
zesoołów ar* ’ etycznych. kół 
zainteresowań, wieczorków, 
konkursów, zabaw etc, Bez
osobowy fjndusz płac „Try
tona” wynosi 130 tysięcy zło
tych. o 30 typ. więcej niż ma 
do dyspozycji skoczowski 
„Pled an".

Pozytywnie ocenić można 
właściwie tylko zespół re
gionalny „Senior”. Absolut
na fikcja st natomiast rze
kome pozytywne rezultaty 
wychowawcze dyskotek, któ
re stanowią tylko popularną 
skadinat' forme rozrvwki. 
Pozostaje d slccięc:/ ze-pół 
regionalny. Pomysł był prze
dni. szko'v odniosły śfę do 
niego z entuzjazmem i skie
rowały do ..Trytona” sw>.1e 
natzdii’nlejszi dzieci, rów
nież Urząd Miesta i Gminy 
poważnie potra-kto.ya*  snra- 
v/e. przekfzuicc placówce 
35 *"sięcy  złotych ne zakup 
strojów.

Skończyło sie jedi.nk kom
promitacja podczas Dni Sko
czowa. Ponoć trudno o in
struktorów z prawdziwego 
zdarzenia, a na dodatek nie 
sposób pracować w prowizo
rycznych warunkach. Argu
mentacja wydi ie się być 
bezzasadna. „Tryton” ma 
nipnindze i może zapłjwć 
ii stru.kto.om o naiwvz izy^h 
kwal'f’kaciach i èjjobyl ta
kowych. przynajmniej w 
< ->bie Hclenv Dani i. Wysi-

K jej jeonak okazał się 
duremny. nie zadbano bo

wiem o to by zapewnić sa
lę do odbywania prób choć
by w Klubie »porto vvm 
„Beskid”, czv w Icka i 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Praca zaś w salach „Tryto
nu”. główn i< z powodu bra
ku jakiejkolwiek dyscypli
ny przyr>adkowv gości, o- 
kazała się niemożliwa.

Nie doszła też do skutku 
inicjatywa reaktywowania 
amatorskiego ruchu teatral
nego, popiimo zatrudnienia 
na pewien czas instruktor- 
mającego w tej branży du
że doświadczenie — Konra
da Doktora. Ponoć nie było 
chętnych. Ponoć w ogóle w 
epoce telewizji tego rodza
ju poczynania nie mają sen
su.

Bzdura! Ludzie mają z 
pewnością mniej czasu niż 
dawniej, po prostu szybsze 
jest tempo życia i może nie 
ma powodzenia "imatorsvi 
teatr, bo wymaga więcej 
czasu 1 jest bardzi< j praco
chłonny. ale ogromna popu
larnością cieszą się kabare
ty, teatry poezji 1 Innych 
małych form. Czego zatem 
zabrakło?

Konkludując: działalność 
imnrezawo-ar*ystyczna.  na 
którą istnieje największe 
społeczne zapotrzebowanie, 
jest w skoczowskim Tryto
nie" bardzo rachityczna i 
bezbarwna, zaś to, cc przed
stawia się w obszernych 
elaboratach snrawoväaw- 
czych, stanowi fikcję fabry
kowaną na użytek naiw
nych.

Pracownicy „Trytona” z 
kierowniczka Janiną Hoff
mann twierdza, że w prowi
zorycznych warunkach nie 
sposób 'Powadzić efektyw
nej działalności. Przyczynę 
kryzysu widza w rz-czyw’- 
ście niezbyt dobrych wa- 
ru.ikach lokalowych. Sta
nowczo domagała się z 
prawdziwego zdarzenia do
mu kultury. O’cowie mia 
widza natomiast możliwość 
wykorzystania do pracy - kul
turalnej trzech lokali: straż

nicy klubu „Beskid” 1 sali 
Spółdzielń*  Mieszkflblowej.

_ Ważne są obecnie mL - 
szkania. żłobki, przedszkola. 
sKleny i pawilony usługowe 
_  mówią. — Działalność 
kulturalną jest gdzi > rozwi
jać. Don Kultury nam się 
oczy wiście również marzy, 
a le trzeba się liczyć z hie
rarchią potrzeb.

Trudno im odmówić racj-. 
Zresztą, z tego, czym Jhią*  
sto dysponuje, nie robi się 
również najleps-.ego użytku. 
Wnętrze „Trytona” obi 
wrażenie okropn,. Sale za
pchane sa zdemolowanymi i 
mocno zużytyi ii sprzętami, 
na stołach wcmięte 1 brudne 
obrusy, dopływ światła u- 
trudn’=ją brudne szyhv 1 
wiszące gdzieniegdzie szma
ty. pełniące w zamierzchłych 
czasach rolę firanek. W szy
stko to w domu, pożal się 
Boże, kultury!

Brakuje atmosfery, estety
ki i zwykłego por-ądku, 
czego nie da się w”łłuma- 
czyć ani trudnościami ka
drowymi, ani rzekomo nis
kim poakmem etycznym, u- 
czestnrków. Przecież dom 
kultury powinien w'aśnie 
wychowywać i kształtować 
kulturalne nawyki!

„Coś tu nie gra” — po
wie każdy, komu sprawa 
skoczowskiej kabury leży 
na sercu. Trzeb i znaleźć 
wyjście r. imnasu. Skoczów 
ma twoje ąmł icjc ma t»ż 
swój horor. Ojcowie miasta 
sami snrav v nie załatwia- 
Potizcbna jes1 zbiorowy po
moc zakłaiTów piacv które 
finansują flziała’nośó I cho
ciażby na tej z.sadzie maja 
prawo wymagać, potrzebaie 
jest większe zainter-sow »nie 
życiem kulturalnym ze stro- 
pv organizaci*  spo1ecrnyeh 1 
mlodzieżoiwch. Jest to zre
sztą soras a .nie tylko mia
sta. To także sprawa gmi”y, 
k*  ón słusznie oczekuje wl i- 
śnie od „Trytona” jeżeli i"ż 
nie finansoyyej. to przynaj
mniej organizacyjnej 1 in
struktażowej pomocy.

cząłem „badać”, kto to właś
ciwie jest.

Kolega klasowy, Józef Ja - 
nicki ze Skoczowa, objaśnił 
mnie, że to skoczowski nau
czyciel, że powinienem go 
zr ać, bo to mój krajan, tak 
samo jak ja pochodzący z 
Karwiny.

Niestety nie zn„łcm go je
szcze wówczas, ale od tego 
już czasu interesowałem się 
nim i śledziłem gazety cie
szyńskie, czy nie znajdę w 
nich czegA równie ciekawe
go, jak to opowiadanie o 
„Nocy kwietniowej”.

Jcsiemą tego s«. lego roku 
Mor šnek rozpoczął w .-Gło
sie Ludu Śląskiego” , druk 
powief ci pt. „W obronie pre • 
gu”. Powieścią tą, której 
druk zresztą pi ogłoszeniu 
kiiKunastu odcinków przer

stąp/’, ciągu tego już nie by
ło. Nietrudno rię domyślić, 
że oguszony wtedy początek 
pc wieści, to po prostu pełen 
autobiograf c Łnych wątków 
po zatek „Wyrąbanego chod
nika”, powieści, której ca
łość d ił Morcinek dopiero w 
kilka lat później. Druk przer 
wał, bo pierwotny zacieśnio
ny do rtron rodzinnych po
mysł postanowił rcznudować, 

moc przedstawić obraz 
’ o S] ska w okresie 

walk o narodowe 1 społeczne 
wv’wolen'e.

W r. 1926 poznałem więc 
Morcinka jako pi: arza, a po
znałem go także niebawem 
z widzenia, be spotykałem 
go często w Cieszynie, ale 
nie miałem cd”'igi do niego 
podejść, nachodzić bowiem 
poważnego człowieka bez

i przf'dsławiłem mu się ja
ko jeden z niedawnych gra- 
tulantów.

Powitał mnie jak starego 
znajomego, choć zetknęliś
my się po raz pierwszy i 
choć byłem od niego o lat 
kPkanaście młodszy. Nawią
zany wtedy kontakt trwał 
już outąd bez przerwy — z 
wyjątkiem lat wojennych — 
az do roku 1963.

Bl.ższa znajomość połą
czyła nas w roku 1930, kiedy 
zjawiłem się w Skoczowie, 
by rozpocząć tam pracę nau
czycielską w t d samej szlr ■ 
le, w której i on pracował.

Uczułem w Skoczowie tyl
ko w roku szkolny _n '1930 — 
1931, a’e wtedy właśnie Mor
cinek był na urlopie, udzie
lonym mu na prace literąc- 
kie^ Odbył wówczas podróż 

Morcinek, jakiego pamiętam
LUDWIK BROŽEK

wał, podbił mnie całkowici' 
i zyskał we mnie zaprzysię
żonego zwolennika. Była *c  
przecież powieść o górniczej 
Karwinie, o tamtejszych M ■ 
dziacł? i o środowisku, któ 
re dobrze znale"*  bo w nira 
w.'rosłem, powieść o osiedlu 
górniczym i o losach chłopa
ka, który — ukonczyws: y 
szkołę ludów — rozpoczął 
pracę, teko młody górnik, a 
ponieważ lubił bardzo c :y- 
tać, zapisał się do biblioteki 
i korzystał prócz tego z róż
nych innych przygodnych 
książek, które pożyczał od 
st ari zych górników.

Tyle w ogłoszonych odcin 
kach tej po.zipści było szcze
gółów doskonale mi znanych, 
takie ogromne podobieństwo 
do tego wszystkiego, cc i ja 
zachowałem w pamięci o 
„kraju lat dziecinnych", że 
po prostu wyjść nie mogłem 
ze zdziwienia, że ktoś rze
czy mi bliskie potri fi tak 
opisać,

Ale niebawem poczułem 
żal do autora, bo po któ
rymś tam odcinku, mimo za
powiedzi, że „ciąg dalszy na-

wyrażne.to powodu, w^ława 
ło mi się śmieszne i niegrze
czne.

Posialiśmy się osobiście 
dopierc w r. 1928. Byłem 
wtedy w Krakowie 1 jakjf 
ni wiosnę teco roku wyczy
tałem w prt sie komunik- ; 
o wynikach po .nai gki< g > 
konkursu 1‘ ereckiego. Spo 
'ród blisko 200 nadesłanyc i 
na ten konld&rs prac, po
wieść Marcinka zyskała 
pierwszą negrodę. Chodziło 
o — jak podawał komuni
kat — powieść z życia gór
ników kt-rwińskich pt. ,Jly- 
ji dwaj bracia”. Uradowany, 
że nie zawiodłem się na swo 
xm pisarzu, napisałem do 
niego wtedy list z gratulac
jami, przy czym nie pomi
nąłem faktu, żi jestem tak
że karwiniakiem i że twór
czością laureata interesuję 
się już od paru lat. Nawią
zała się wtedy między nami 
miła korespondencja, a kie
dy w czasie ferii Wielkanoc- 
„ych tego roku rrzebywa im 
w Ciet -ynie i zobaczyłem 
prz-) pedkowo Morcinka na 
Rynku, podszedłem do niego 

do Danii, jeździł po Polsce, 
ale przebywał także w Sko
czowie i wiele pisał. Często 
u niego w tym okresie bywa
łem — mieszkał z matką w 
dwóch pokoikach, niedaleko 
szkoły, obok „szpitolka" — 
i byłem świadkiem, jak od 
śjpraw nauczycielskich prze
chodził corn» bar Eucj w 
sprawy literackie. W r. 1929 
ukazało się „Serce za tamą”, 
w r. 1930 powieść o „Dwóch 
braciach”, a w r. 193! dwa 
duże tomy „Wyrąbanego cho 
dnika”.

W r 1931, po wakacjach 
przenieś >ny zostałem óo Cie
szyn) , ale raz nawiązań ■ 
kont- kty trwały, a nawet 
rozwijały się.

Przyczynił się do tego fakt, 
że w Cieszynie wciągnięty 
zostałem do pracy w komi
tecie redakcyjnym kwartal
nika literacko - regionaln 
go „Zaranie Sląskib któ
rego to komitetu głównym 
filarem był G. Morcinek. Ta
ko sekretarz tego komitetu 
pełniłem też funkcje redak
tora pisma i wiele spraw re- 

dakcyjnych załatwialiśmy 
wtedy wspólnie.

Dla propagandy „Zarania 
Śląskiego” zrobił on bar
dzo wiele — zjednywał pre- 
numeratów i co w bitniejsze 
pióra, e nade Wszystko rato
wał podstawy finansowe m- 
sma, co w latach ‘'Wczesnego 
kryzysu gospodarczego mia
ło wielkie znaczenie. Gdyby 
nie pomoc, zorganizowana 
wtedy nrzez Morcinka, „Za
ranie Śląskie”, podobnie juk 
wiele innych pism ówcze- 
sr- eh uległoby likwidacji 1 
znikłoby z povArzchni żji „i 
kulturalnego Slaska, a to by 
łaby poważna stratą. Sta.y 
zasiłek, wyorędowany prz.-z 
G. Morcinka w Funduszu 
Kultury Narodowej, gdzie 
słowo jego coś znaczyło, ur 1 
tował bvt „Zarania” w naj
trudniejszym okresie. W r. 
1935 sytuacja już si-1 po
prawiła, bo powołany wóu^- 
czas do życia Inst”tu. Slą- 

w Ka'owicach prz :jał 
'część wyúe*ków  związa
nych z wvdswaniem pisma 
i niebezpieczeństwo likwi
dacji zniknęło, ale przez 
najgorsze lata pismo prze
trwało li tylko dzięki jego 
szczęśliwym „chodom”. Propa 
gujęc „Zaranie”, pisał w 
sposób humoryst”-jzny m. m. 
o jego redaki orze (czyli o 
mnie), wmawiając w czytel
ników, że d; ”glego tak za
wziętego na ki tpskie wier
sze redaktora nie posiada żad 
no pismo itd.

Szkołę skoczowską, w któ
rej Morcinek bvi nauczycie
lem, wprowadzi jako pisarz 
rio literáti ry. Wiele opowia
dań z życia szkoły i młodzie 
iy, które złożyły się na ta
kie torny jak „W najmłod
szym lesie”, „Gołębie na da
chu” i „Sili steczko nad rze
ką”, to zbeletryzowan . kronl 
ka owych lat tej właśnie 
szkoły, która dziś nosi jego 
imię.

Ûwczesn. młodzież sko
czowska, występującą czę
sto w tych książkach pod 
swoimi prawdziwym nazwi
skami i jnni bidzie z tą szko 
ia zwiazbni, jak np. sympa
tyczny tcrcjan z tamtych lat 
Bylok — wszystko to spra
wia. że wymienione książki 
sa trwała pimi.itka po pisa
rzu, szczególnie cenną W 
szkole jego imienia.
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLE SPOŻYWCZEGO
ODDZIAŁ W L1ESZYNU

przyjmie osoby
do roznoszenia mleka i pieczywa 
w godzinach wczesnorannych, tj*  od 6 
do 8.

V ’vnag-'oo :crJ« 1 zł od 1 1 mleka o~az *).5O  zł od 
5 szt. bułek.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych Cit»zyn, uL Armii Czerwonej 25. 
T p. potíój rr E, tel. 10-43, 10-96, 14-21 oraz Dział 
O-.ganizacji Techniki Handlu i Gospodarki Maga
zynowej, Cieszyn, uL Kraszewskiej 9, tel. 12-82. 
10-29, 133kr

WALKĘ z prawem rabudo- 
f o powierzchni 0,49 ha, cje- 
iowo -a.trzewiuną, prz; drc 
e -leszyn — Kaletnblce 
r—dam. Wlaaomo.ć Jan 
>bjL, Goleszów Sownii 

>- Warsztat. Mp/PL/TS

DOM jedn irrdzlniy « Ci« 
szynie, w dzielnicy willowej 
wyłączony spod kwaterunku 
— sprzedam. Oferuj : Cier.yn. 
skrytka pocztowa 11 g-15-370

RCELĘ bu m wlana — n 
w — w Cieszynie, uL Prze- 
ńsklego Ca, » bud. Knap 
tającym slą na warsztat 
rsie) — «pr-edrm. Wiadi 
te: iHełsko-I lala. teL
44. g<354C

f OKTAWIE — po rs- 
! — sprzedam. Bracha- 
Zebrzydowice Ml "Wi- 
Be). g-18388

role do - 0,S0 ha w 
le. Leszek j licrnecki, 
, Szewczyka JOd/l.’.

8-1SM»

IMF, 1er*  — sprzedam, 
tk, Klczyce ■*.

g-MJM

1 ICt.LE budowlaną a 1 he 
w! — sprzedam. Kania, Nie- 
zim 89 (obok POM-u, tra- 
Skoczów — Ustroń).

g-MMO
"OTOC~XŁ WSK 17» oraa 

' a; ki — sprze lam. Aloj- 
;y r raniok, Goleszów SM (Go- 
u»zka). g-13341

►ŁOWI ŁO*.  J tr Cieszynie 
sprzedam niedrogo. Wiado

me: Górniak, Cieszyn, Kra- 
wsklego 1. m ». g-lSMS

WĘ 17» — sprzedam. Wl«- 
>law Kafka, Cieszyn, Mlar- 
Ł g-UMT

KUPIĘ M-S własnościowe w 
V'iêl- lub Uztrorlu, ewentual
nie wynajmą mieszkanie, 
czynsz zapłacą z góry na 10 
lat. Cieszvn, skrytka poczto
we li' k-lUŚM

PRZEF.^LBZPM ob. Jana 
Clrirałę — zamleszkrlem w 
Górkach Wielkich 17 za n eco- 
ręczenie mu listu w dniu 30 
kwietnia 197» r - Marl« Ws- 
ra.eczko. zan. Górki Wiel
ri« 71 krl3«

ZAMIENIĘ mieszkanie kwa
terunkowe — 1 pokój a ku
chnią. gaz, ogrzewanie el.k- 
ttycrnc — w starym budow
nictwie w cent’ urn Cieszyna 
— na większe. U trunki do 
uzgodnienia. Bogusława Ka
ble >z, Cieszyn, Bóżnicza 7 
m. 1. g-lSSM

WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, pele ryny welc-y. 
kapelusze. RoEr.sk«. Bielsko. 
N.Æ. 14, boczna Krasińs tiegc. 

g-10304

WYTWÖFNI4 NAKRYĆ 
STOŁOWYCH 

^POLVID-DOMGOS" 
W CIESZYNIB 

PRZYJMUJE 
ZGŁOSZENIA 

UCZENNIC « UCZNIÓW 
DO KLÁST I ZSZ 

DLA PRACUJĄCYCH 
W CIESZYNIE 

d« dnia W. 7. 1975 r.
W poprzednim ogłosze

niu podano omyłkowo zły 
ter nin zgłoszeń. Przepra
szamy kandydatów i dy
rekcją Zakładu.

BANK POLSKA KA»A OPIEKI S.A 
ODDZIAŁ W KATOWICACH

zatrudni natychmiast

pracowników * wykształceniem ir d nim na stano
wiska

KASJERÖW i LIKWIDATORÓW

w agencjach w Cieszynie Î Bleis1-n-BlałeJ.

Zgłoszenia przyjmuje Bank. PKC SA, Oddział 
w Katowicach, plac Wolności 2.

mitr

Piłkarze rozstali się z piłkę
OD S ŁAT „atakowrU"

piłkarze OLZY POG
WIZDÓW szeregi A-k ma

sowców. W tym roku rympa- 
tycznej CU m nie udało slą 
wyt”Łiczyć uprz„nlony awans. 
W popr- dnich latach r.udowy 
— pół Sr a to—y z PogWlzdO- 
wa był również bliski zdoby
cia tytułu mistrzowski ego, |cd- 
nak na finiszu tracił pewne 
punkty i zaprzepaszczał doro
tek całego sezonu.

Obecne ozfcrywM wykazały, 
te Olza była bezprzecznie naj
lepszy!- że-polem w klasie B. 
W obv rundach zdobyła 40 
i unitów (20 wiosną 1 vie sa
mo jcslenlą). W pierwszej 
rund«, s podopieczni trenera 
Gabzdyla doznali dwóch no 
rażek. 2 remisów t odnieśli 9 
xv ycląstw. Natomiast w decy- 
ibijacej o _wsnsle netálii 
przegrali tylko Jeden mecz, 
uzyskali 4 remlry i wygrali 8 
pojedynków.

Jesionią drużyna z Pogwi- 
■ Iowa zdobyła na wjdezdach 
11 -ikt.. a na własnym boisku 
tylko 9. O iwrotnie było w II 
rundtiel kiedy to Olza przy
wiozła z obcych boisk 8 pkt, 
zn4 na własnym terenie wy
walczyła 12. W .sumie szczęśli
wszy był dla chłopców trąd 
Olzy własny obiekt, gazie do
pt ;owa!a Ich podczas Wszy
stkich spotkań l'cz"n rzesza 
sympatyków i kibiców

Tytuł mistrzowski udobyła 
Olza w następującym składzie: 
bramkarze — Bugeuiusz Ca)'*  
i Marek Węglorz. obrońcy — 
Jan Czyż, Roman t.ubur. Bro
nisław ł-nwalskl, Teodor Ua- 
cuuarezyk, Janusz Czeeh. Cze
sław Szweda. Andrzej Tolare. 
Karol Wltossek, oraz pierw
sza i druga linia — Marian 
Juśkowiak, Piotr Kacyrz, Jó

zef Żurek. Le « Żurek, Sta
nisław KrehuR Stanisław Co- 
ąheu. Roman Kuś, ‘Zadeusz 
Piec—nka. Tadeusz Pawlik i 
Jeny Zawiślak.

W ciągu minionych 1 it dru ■ 
żyn^ trenowali: Stanisław Ba
ron, Władysław Olszar, Emil 
Matuszczyk a ost unio był? 
zawodnik Mieczysław GatndyL

Do najofiarniejszych działa- 
«V liczące.to prawie 3Î lat 
klubu naljti,: Fryderyk Su
chanek, Ste.’-n Gs bzdyl, Jan 
Kuś, Karol Boeok, Henryk 
Herman. Andrzej Mania oraz 
nauczyciel Eugeniusz Szkut rk, 
dzląś . któremu utrzymywana 
Jest *.yva  wiąz klubu z miej
scową szkolą.

Klub otrzymuje dotacje il- 
ntni-owe z Cie, .yńskiej Fa- 
oryH Farb i Lakierów w Mar
klowicach, kor y-ta -ówmez 1 
transportu SKR Haźlach,

Drugą lokatą zdobyli zupeł
ni« z isłużuue w klasie L >>U- 
karze z Cieszyna. Rezerwa KS 
należała od >o*zą #,cu do ści
słej czołówaf 1 tylko -vskutek 
słabszego finiszu nie wywal
czyła wj tszej lokaty.

Lepiej niż aią sp‘< dziewann 
zagrali pi.kar te z Ńierodzlni*a  
1 Bąkowa. Szczególnie dobrze 
wypadli oni w rundzie rewan
żowej. Ali n ijwląkszą rewela
cją wiosny był Beskid Brenna. 
Brak własnego boiska spra
wił, te piłkarze znad Brcnni- 
cy sla’ lulko v/rpar li w I run
dzie. Nie ten -spół ogląda
liśmy wlcsną. Drużyna pro
wadzona przez Karola |Cho- 
chollka nie przegr«la ani jed- 
nefo meczu, jsko jedyna 
wśrojt B — klasowców. Gdyby 
nie fatalny start, to Beskid 
miałby szansą na zajęcie czo
łowej lokaty

Ze zmiennym szczęściem 
grali zawodni y Błyskawicy 
1'rogomysl, ODrapIi Goleszów 
i Spójni Marklowice. Więcej 
spodziewano się no nie a*v-  
nyrrt A — k’ -.'łowcu. Spó. ni 
Dziwi też słaba forma rezer
wy. Beskidu Sk«c -c w. Piłka 
rze tej drużyny dost roili się 
do grj iwoicł itr rszych kole
gów którzy w tym sezonie 
napsuli « votre kibicom sporo 
k« »I

Najsłabszym zespołem uył 
bezzprzeczr1 e 1 -ZS Slemoradz. 
Pp udanycb W} stępach na oo- 
cs-ątKU I o,. dr przeszły wy
sokie pors ki, które tłumacz 
«zosciowo 1 rak v tajnego bo
ls'-a Chlcpcy rozgrywali 
wnrawdzie mecze w s isiednim 
Dąbowcu. jednak nie mieli tam 
gorącego dopln <u tak oenla- 
minkowl petrzebnego.

W zaległym meczu Beskid 
-Brenna nnltonnł wysoko I tó 
Kończyce Wielkie S:1 i tym 
samym przesącził o przedo
statniej lokacie drużyny znad 
Piotrów!-*.  Mrslała ona roze
grać w niedzielą barażowy po
jedynek o utrzymanie się w 
rlasij B z I.ZS Wisła Wielka 
na bolał u w Zabłocki, który 
zakończył sie zwycięstwem 
Kończyc 2:0.

A oto końcowa tabelka kla- 

Pawel CZUPRYNA

sy B:
l. POgWLzÙÔW 36 40 62:34
1 Cieszyn II 2« 36 67:26
3. Nieroózlro 28 31 30:43
4. Bąków 26 31 5W:38
3. rrogomyil 2« 30 75:51
6. Brenna 36 28 62:44
7. Goleszów 28 23 43:55
3. Marklowice 28 24 31:48
9. Kończyce M. 2« 33 34:46

10. Pruchna 2Ö 12 32:6J3
11. Skoczów II 38 21 41:62
13. Zebrzydowice 26 20 60:62
13. Kończyce R. 26 18 43:60
14. Simoradz 36 15 36:66

Mntrz klaty B — pUka^zt Olzy Pag*  vzdów. • Fot..- Powal Crupryna

WTOREK, 1» LIPCA
»,»» Wspólny lot statków kos

tnic yi . Soj"r 1 Apollo — 
transmisja. 2’ W Wycu. skar
bów — film radziecki.

Środa, ic lapła
1*.,5C  Ml«-3zynarodowry festi

wal foftiorys- yczny 17,3#' 
Wspólny lot Ltotków ko*mtcz-  
nych Sojuz 1 Apollo — trans
misja. 18,CJ Automotorevia. 
20,1» Ccar- ski r-.pleg — IV 
cząśó sarlalu prod. frrncuskiej.

CZWARTEK, W LIPCA
lś,55 wspólny lot Jtarków 

kosmicznych Sojuz i ipollo — 
trshsmlsja. 21.30 J. Petrik — 
Tato, cos wystr.olUo — kome
dia. 22,25 Filmi wy recital wło
skiej piosenkarki.

Program II: M,M J. Offen
bach — oper« komiczne. 

TV Ostrawa
PIĄTEK, 1» LIPCA

18,00 Wspólny lot statków 
kornuv Jnj- ca s- jv- 1 Apollo — 
trensm'sja. 19.45 Śpiewa cela 
rodzina — program ro rowko
wi. 12.30 B indyt» z Mllano — 
film przygodowy prod. włos
kiej.

PrC|nm 11: M.M Telewarlet- 
tel

SOBOTA, n LIPCA
s,M wspólny lot statków 

kosmicznych Sojuz 1 Arollo — 
transmisja. ff,30 Cesarski szpieg 
— «crlal prod. freue. 18,M 
Schadzka — historyjki, piosen
ki 1 opowlrd mis. 30,0# Bitwa

c twycięstwo — I część drama
tu prod. radzieckiej. 22.2# Ko
biety z Ofsajdu — czeska ko
media filmlwa.

Program II: 3#,0fl Wybierzdi 
sobie piosenką.

NIE »ZIELA. M LIPCA
»,-0 Ba*  :a filmowa. 11,40 

W >ólny lot statków kosml.-r 
nych Sojuz i Apollo — trans
misja. 12,35 Kraj miedzy sied
mioma .«.kami — film doku
mentalny. 17,15 Spadla z księ
życa — film nrod czechosl. 
19,35 breruki, punkty, sekundy, 
’s,00 Bitwa o zwycięstwo — 
II część sericlu prnj. radziec
kiej.

Přcjrim II: 20,04 Romans, 
który trwał aztewlęć długich 
la. — film dla młodzieży. 30.55 
Muzyka dla ws-ystkic*-

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

LICEUM ZAWODOWE ORAZ Z4SADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADÓW EŁEKTRO-MASZYNOWYCH ,CEŁMA” W CIESZYNIE

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
do nauki zawodu w tek atrakcyjnych -pcżjalnciciarh, ’ak:
- TOKARZ
— Ślusarz narzędziowy
— FREZER
— ELEKTROMECHANIK
— FORMIERE J MODELARZ CXXWNJC-T
oraz na kierunku mechanicznym w Łicaum .Zaw sńcwym.

Nauka w Łieeum Zawodowym trwa « latał w ■»*»!<  Z odrwaj — S lata

Po ukończeniu nauk; absolwenci zatrudnieni zostaną zgodni« z uzyskanymi cwa- 
lifikacjami w Fabryce Maszyn, w Fabryc-i N«irjądzi oraz « Fabryce Urządzeń 
Elektrycznych — jednym z .ajnowoczeiniejszych zakładńw w Europie produkują
cym elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkaj w Goleszowie i okolicy mogg kontynuować naukĘ teore
tyczną i praktyczną w Goleszowie. W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej otrzymują następujące wynagrodzenie: w I roku nauki 360 zł, 
w II roku nauki 600 zł, w III roku nauki ll?0 zł. W zawodzie formien i modelan 
odlewniczy w III roku nauk: otrzymują wynr jrodzen't w wys. 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Oki es nauki w z-wotach 
odlewniczych zalicza się do uprawnień “unikających z „Karty Odlewnika”. Ucz
niowie w I roku nauki otrzymują b.-zpłataie książki, kompletną odzież ochronną 
oraz środki piorące Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji aocjalno-bytowej 
Zakładu.

Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górreh. W rami ch tej akcji 
organizowane lą oboiy wypoczynkowo w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Warunki przy jęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, dobry stan rtdro- 

wla, stwierdzony świadectwem 1 >kcukfm i nie przekroczony V rok *yda.
Wymr gane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie zc szkoły pi dstawowej oraz świa

dectwo. Informacji udziela i zspby p-zyjmuje codziennie -v ^-dżinach od T do IB, 
a w soboty od 7 do 12 Dzieł Kadr i SzKolen-Ji Zrrrodowego. Cieszyn, uL 1 Maja 19, 
tel. 15-81, wewn. 311. 25kr

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Cieszynie, ul. Kraszewskie?» 13 
ogłasza

WPISY NA KURSY:
1. «pawimi  gaze rego I «lektryeznefłk*
2. maazynopisma i biurowości,
3. palaczy c.o,
4. radio4 .slewizyfny.
5. BHP 8<Ęmi  i I i XI.*

Informaci! udziela O£t »defc _SD2 w Cleczynfe, 
tri. Kraszewskiego IX tek 14-5ö. *32kr

Bielskie Zakładj Przemysłu Tertnowegv 

zatrudnią w Zakładzie Uslur 
Dziewiarskich w Wille Centrum

— kiero-vnika(c7kę) zakładu usługowego 
z wykształceniem średnim lub zawo- 
dowviii krawieckim lub dziewiarskim

— szwaczki w pełnym i niepełnym wy
miarze czasu pracy

•— chałupniczki dziewiarki z własnymi 
maszynami dziewiarskimi o nr 5—7 
dwupłytowymi.

Zgłoszenia BPZPT w Czechowicach- 
Dziedzicach (Kamionka), ul. Komorowic- 
ka 11, tri. 232-58 lub w Zakładzie Usług 
Dziev’urskich w Wiśle (Hala Targowa) 
nr 1146. 117kr

Cieszyński motocrossoi/iec na trash górskiej w Austrii.

SPORT

dla ludzi o silnych nerwach

SPORT MOTOROWY mś 
w Cieszynie 1 trsdycje. i 
zagorzałych r—olenn:- 
ków. Dnwcdem choćby 
9 impre« ,>O błękitną wstęgę 

Olzy”, któże gromadziły na 
ulicach miasta sporą część nie 
tylko jego mieszkańców, ale 
również kibiców tej męskiej 
dyscypliny -por*u  z sąsied
nich mielscowości Uniemo
żliwiło kontynuowanie wy
ścigu zerwanie przed kilku 
laty granicznego moi tu na 
rzece Olzie. Wydawało się, 
że losy sportu mo! arowego zo 
stały pr-esąćione...

Z pomocą przyszedł jednak 
przypadek. Szczęśliwy przy
padek. Oto w roku Í971 za
mieszkał w Cieszynie i pod
jął pracę ’V tutejszym Odcina 
le PKS kierownik i trener 
klubu motocrossowego w 
Szczecinie, trener II, najwyż
sze.*  klasy Janusz -Orzepow- 
■ki.

Orzepawski to kawał histo
rii polskiego sportu motoro- 
t\epo. rlozpc.zął karierę jako 
kierowca doświadczalny Szcze 
cińskiej Fabryki Motocykli, 
którą to fabrykę reprezento
wał w tak:ch m. In. krajach, 
jak ZSMCzechosłowacja, 
NRD, RFN, Austria, Anglia, 
Wiochy czy Indie. W latach 
1958—1968, kiedy był < zynnym 
zawodnikiem, uzyskał w za
wodach motocrossowych i raj 
dach 12 tytułów mistrzow
skich — krajowych i zagra
nicznych. Był wielokrotnym 
mistrzei i Polski. Pońada ty
tuł Zasłużonego Mistrza Spor 
tu.

Zamieszkawszy w Cieszy
nie, Janusz Orzepowski po
stanowił kontynuować dzia
łalność trenerski i organiza
torską. Szybko «.orientował 
się, że nie przyjdzie mu dzia
łać w pojedynkę. I rzeczy
wiście. skupili się wokó< nie
go organizatorzy dawnych 
wyścigów „O błąl liną wstę
gą Olzy” w osobach Kazi
mierza MiLny oraz Mieczy
sława New-1- Ta właśni? 
»••óika działacz^ utworzyła 
Sekcję Motocrosgewą przy 
cieszyńskim Oddziale „Auto
mobilklubu Śląskiego, któ
ra znalarłp natychmiasto
we wsparcie ze strony Oddzia 
lv PKS i osobiście jego dyrek 
torp mgr inż. Allreda Kubi
cy.

Pierwszym ukcesem Sekcji 
było „odkrycie” przez Janu
sza Orzepowskiegc wspaniałe 
go terem pod tor mitocrosso 
wy w Cteszyme — Boguszo- 
wieach, który w rekordowo 
1 rótkim czasie przygoto’—mo 
do treningów. Niezbędnych 
pomiarów dokonał i dokutier 
tac.it przygotował mgr inż. 
Marian Wawszezyk z cicszvň 
skiej pracown" Wojewódzkie
go Przed2 iębiorstwri Gc jdezy j 
n g >. Okazało się, ii lir ząc” 
ok. 2 km tor zapęwnia różni
cę wzniesień w granicach 75 
m, jest urozmaicor«, natural 
ny. Znawcy orzekli, te jes*  z 
całą pewnością najlepszym to 
rem w całym kraju.

Naturalne w: lory to jednak 
trcehą za mało, trzeba było 
dokonać pewnych „zabiegów 
kosmetycznych”. S rzetu do
starczyło cieszyńskie MPGK, 
wszelkie roboty zaś wykonali 
społecznie pracownicy PKS i

— szkoleni notabene przez 
Orz< pow skiego — ’icjniowic.

Kl.rown.ctwo Sekcji nie .u- 
krywa, że wiele pozostało je
szcze do zrobienia. W pierw
szym rzędzie nalepy jedno
znacznie uregulować spr-wy 
własnościowe, zbudoy.ać dro
gi dojazdowe, itanowiska sę
dziowskie i 31a TV, zapewnić 
bezpie JZuństwo wic com. My
śli się już o urządzani'' na
stępnego toru — autocrosso- 
wego, zaś FSM mogłaby kos 
rzyjtúó z tego wspaniałego 
terenu, by dokonywać prób 
sprawność swych modeli...

Na razie jednak odbywają 
się tu co tydzień treningi dru 
żyny z Czerwionki, a ostatnio 
także z Ostrawy.

Mo:_e się zrodzić ou razu 
wątpliwość: po co robimy L.n 
prezent obcym — było, nie 
było — drużynom?

U: asaoniaj i takie — na 
razie — wykorzystanie toru 
<Jwl czynniki. Po pierwsze 
*vięc, jest to jedyne mołocrcj 
sowę torowisko w całym ókrą 
g u PZMot. Po drugie, zaś, i 
to nas specjalnie interesuje, 
jeśli chcemy rozwijać wła my 
jport motocrossowy, nale - 
stworzyć niezbędne warunki. 
I techniczne, i szkoleniowe, i 
organizacyjne.

Średniej klasy cfossow- 
„dwustupięćdziesiątka” ma 
moc 27 KM i ko”.tułe ok. 75 
tys. zł, mocniejsze i odpowie
dnio droższe są „pięćsetki”.- 
„Czerwionka" ofiarowała cie
szyńskiej Sekcji, tytułem re
wanżu za możliwość korzy- 
«tania i toru, cztery motocj - 
kle. To się liczy. Mo:na by
ło przy-tąpić do treningów, 
w których udział bierze — 
iak dotąd — dwu zawodni
ków. Za 2 miesiąc- przj naj
mniej j den z nich zmierzy 
swoie siły w mi tnostwach 
PolLki.

Tre.nng: odgrywają rów
nież niebagatelna role pro
pagandowi, ściągając do Bo
guszowie oatki entuzjastów 
sportu mot iirowei.o, umożli
wiają też podpetrzenii tech
niki jazdv czynnych ju:. za
wodników’. W lipcu odbędą 
się w Boguszowicach zawoH * 
popularne, zaś w dniu 31 
sierpnia — mi'trzostv a Pol
ski. Cieszynowi, który na nad 
miar sportowych atrakcji u- 
skarżać się nie może, z całą 
pev-nooeia przyda się tego ro
dzaju frałda...

Zeb" nasi r«' wodnicy mogli 
sie leďnak liczyć na motocros- 
sowej mapie kraju, trzeba je
szcze popraćot/ać. Oddział 
PKS pokr;*wn  koszt- paliwa, 
„Cespa” przekazała wiatę, 
która umożliwi utworzenie 
zapięcia technicznego na to
rowisku. Gdiie 'ednak lokal 
na szkolenia, gdzi, pomiesz
czenia warsztatowe, gdzie dnie 
siatki Innych rzeczy?

Sekęja Motocrossowa zyska 
ł zdecydowane poprr-’e 
mieisklch wtidr. parta jných 
1 i^ministracyjuych. To cen
ne. Należy «wić r śzle.lc. 
że ni« odmówią Jej również 
pomocy, podobnie Jak to u- 
c- unlł Oddział PKS. Ml” U i 
„Leapa”, rów nłcż Inne zakła
dy... (0)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

rYGODNIR Bobotn.-zej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa ■— Kalątka — Ruch**.  WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Fmsa — K”I„*ka  — Ruch”, uL Młyńska 1, M-99# 
Ka jwiia DĄUKi RSW „Prasa — Książka — ’luch” Prasowe Zaklely Graficzna, ul. Llet knechta 82, 4#-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓL w składzie: Paweł CZUPRli. n, Robert 
DANlmr. (renaMor naczelny», Kasimiers jOLĘBłOWSKl I’kretar« rc'Lkcli , Tadeu J KO ROCZEK ł Jidwig; I.A< H-ROSOCHOWA. ADRES tńDAKCJI: ul. Menuicza 19, 43-40« Cie- 
n yn. TELEFONY: 13-32 oraa 18-93. 1 ET LKS- 93ł-3M. WARUNKI PRENUMERATY: Zgło nenia na prenumeratę bajową dla czytelników indvwioualnych przyltnują urzędy poczto
we I listonosze do dala 1# każdego miesiąca po-irzed-tJa-rte okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW .,Pr*»a  — K.iątka — Ruch” Pr <idsięblont vo Upow
szechnię lia Prasy 1 Książki, nl. Dąbrówki 13, W-Nl Katowice, konta PKO IO nr 3-4-21. Wszystkie instytucje państwowe I społeczne w miastach aair.wiaj., prenumerat« wyłącznie 
sa pośrednictwem eddsiu'Ow i dalei itu RSW Pr»»» — Ksiąślu — Ruch" . Pozoatałe, ma Uc i radaibę na wsi lub w innych miejscowościach, w których n'a ma oddziałów t delega
tur, zamawiają prenumeraturę aa pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERA TT KRA1O1VE.' wydoai: roc«nie 53 zł. półrocznie 3» zł., kwartalnie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENtlMrrYTE 1>I 4 ODBIORCÓW Tr GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — K«ią«ka — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23. 00-84# Wart-a.va, kon
to PKO nr: 1-S-1OW24. CENA PUFNUMSRATY P~-A ZAGRANICY Jest wyższa od pieni e e raty krajowa’ o 40 proe. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDLKCJA NIE ZWR--A. 
OGŁOSZENIA firmowe, dröhne oęaa nekrologi nrzyjmowane oą do eswartkn na tydzień następny. Za treśe oglosseń nis odpowiadamy. INDEKS nr 34047/3503 Nr sam. 2786/7» T-8



Laureatki beskidzkiego konkursu o tematyce belgijsko-pol
skiej, sq też uczestniczkami obozu Polonii zagranicznej 

w Wiśle — Glębcach. # fot: Gaja.

STANISŁAW CERANOWICZ

Opracował: ROBERT DANK.

NIEZWYKŁYPoznają kraj swoich przodków
nad Bałtykiem

30-lecia

ZAPROSZENIE

do konkursu
TURYSTA POLECA

PĘTU

Panie Redaktorze

Grają na instrumentach dziadkówBASEN

Dziękujemy za pozdrowienia
BAJORO spoi

na ulicy

pa-

179. Krężelka IM. Wygrał chyłrzejszy
Nowego
talarów

tysięcy

które 
zapra-

Dziękujemy jednak wszy
stkim.

szyńskiej gastronomii spod 
zr ku WPPG. Przy lokalach 
często jeszcze panuje niepo
rządek. Po prostu obcowanie 
z miotłą na co dzień jest 
tutaj mało znane.

tu kiedyś przyjadą, a je- 
się nie uda. to na zaw- 
zachowają najwspanial- 
wspomnienia z pobytu.

(JR)

Pielęgnowaniejn folkloru 
zajmują się liczne W naszym 
regionie zespoły regionalne, 
w tym dziecięce. Należy do 
nich Dziecięca Kapela Regio
nalna, składająca się z uczeń 
nic i uczniów Szkoły Pod
stawowej w Istebnej-Zaol- 
ziu, której twórcą, a jedno
cześnie kierownikiem jest dy 
rektor tamtejszej szkoły mgr 
Józef Broda. Dzieci opano
wały doskonale grę na ta-

I 1 Do- 
Belgijki

Pozostaję z szacunkiem: 
JAN POKRZYWKA

piłkarskim w Brennej. Zdo
łaliśmy rozszyfrować tylko 
kilka podpisów: E. Pisarek, 
E. Heczko, Lewicki, Stokło
sa, Niemiec, Soszka, Duda, 
Orawiec, Borowski, Krzyżów 
ski. Chmura, Smyczek, 
Szczypka, J. Strządała, A. 
Janota. K. Franek, Jurczyk, 
H. Heczko, Duda.

Z Czeskiego Cieszyna 
wyjechała dwoma autoka
rami na dwutygodniowy 
wypoczynek nad Bałtyk 
ponad sześćdziesięcioosobo- 
wa grupa dzieci polskich, 
które poszczycić się mogą 
najlepszymi wynikami w 
nauce i pracy społecznej.

Wśród wyjeżdżających 
znalazł się dziesięcioosobo
wy zespół laureatów kon
kursu, zorganizowanego 
przez ZG PZKO z okazji 
XXX-lecia PRL i “* ' ’ 
CSRS pod hasłem: „Wszyst 
ko nas łączy”.

wzion herbatkę, płaci. A we- 
dla niego siedział za stałym 
jakisi inszy panoczek i ra
chował talary. Ni mioł ich 
moc, iyny piędziesiąt. I tak 
sie tym talarkom dziwo, 
przekłodo se ich...

Tyn Amerykan se siednył 
kole niego, pyto sie go:

— Skąd-eś?
— Na tu, z Katowic.
— A skylż mosz tolary?
— Ciotka z Ameryki mi po

słali.
— A chcesz zarobić jeszcze 

kterýsi tolar?

— Lzymu» ni, eheiołbych, 
A skądeś ty je?

— Z Ameryki, z 
Jorku.

— To mocie więcej 
niż jo...

— Pięć tysięcy.
Położył tych pięć 

na stół, powiada:

mo dwacet nóg, a jak sied- 
nie na ziym — ni mo żadnej.

Amerykan był wysztudy- 
rowany, nie oto bpie kiery, 
ale nic ni mógł wywyilić. 
Pado:

— Dej mi pięć minut do 
namysłu.

Polok sie zgodził. Wyjon 
godzinki, położył na stałe, 
czako,

Mtnyło pięć minut, pyto 
sie:

— Nó i eo?
— Nie wiym.
Polok sięgo po tą kupkę, 

chce wsiąść tolary, ale Ame
rykan pada:

— Doczkej, doczkej, dej mi 
jeszcze pięć minut.

Ale minyło pięć minut, nie 
zgodl. Dał mu jeszcse dzie
sięć — też nic nie wymyślił.

— Darmo, bier piniądze.
Polok swingi pięć tysięcy, 

a jego piędziesiąt talarków 
jeszcze leżało. Amerykan 
prawi:

— Zanim jo ci dom pytani, 
powiydz mi aspoń, eo to by
ło? Co mo dwacet nóg, jak 
leci w powietrzu, a jak sied- 
nie na ziym, ni mo ani jed
nej?

— Tego jo też nie wiym. 
Ty mi też poroz dasz pytani, 
na kiere j< nie odpowiym Í 
jo ci dom swoich piędziesiąt 
talarów...

skarłowaciałe pod wpływem 
jego podmuchów.

Dzięki budowie nowoczes
nej drogi przebiegającej sta
rodawnym traktem baligrodz 
kim prowadzącym z Polski 
na Węgry, Bieszczady stały 
się dla wszystkich dostępne- 
Na zielonym tle dolin prze
wija się serpentynami obwod 
nica bieszczadzka (Pętla 
Bieszczadzka).

SANOK — ośrodek przem. 
(Sanocka Fabryka Autobu
sów „SAN”, przyczep samo
chód. i ciągnikowych); Wcze
snośredniowieczny gród rus
ki. Zabytki- SKANSEN (mu
zeum budownictwa ludowe
go) — CERKIEW klasycy- 
styczna (1784) — muzeum re
gionalne w XVI-wiecznym 
zamku słynące ze zbioru 
IKON.

LESKO — n. Sanem — 
ośrodek rolniczy, drobny prze 
mysi drzewny i spożywczy. 
Zabytki: zamek Kmitów z 
XVI w. (odrestaurowany) — 
dawna SYNAGOGA, CER
KIEW.

...kolonistkom, które — jak 
Piszą — świetnie się bawią 
na kolonii zdrowotnej Woje
wódzkiego Związku 
dzielni Pracy z Katowic, 
urządzonej w Ustroniu-Pola- 
nie. Uczestniczki kolonii 
wzięły udziął w „Festiwalu 
Piosenki Kolonijnej Ustroń- 

. Polana 75”. Świetny. pomysł!
...trampkarzom i juniorom 

„Cukrownika" Chybie, któ
rzy przebywają na obozie

Niezwykły dar przywiózł 
do Cieszyna wiceprezes Okrę
gu Związku Polaków w 
RFN „Zgoda”. Stanisław 
Uryszek. Jest to kolekcja pu
dełek od zapałek z wielu kra 
jów europejskich i pozaeu
ropejskich, licząca ponad trzy 
tysjące sztuk. Gromadził je 
gość z RFN członek Or
ganizacji Antyfaszystowskiej

Zbiór oddany został do dyj- 
pozýcji miejscowemu Kołu 
ZBoWiD. (x)

grupy francuskiej i nauczy
cielka języka francuskiego 
dzieci polskich Alice Herzog 
jest Polką z pochodzenia i 
twierdzi, że nigdzie lepiej 
nie wypoczywa, jak właśnie 
w Polsce. Podobne opinie 
wvražaja dziewczęta. Żałują 
tylko, że czas tak szybko u- 
cieka i że prawdopodobnie 
już nigdy nie będą mogły do 
nas przyjechać. Do Polski 
wyjeżdżają przecież tylko 
nieliczni spośród tych, któ
rzy mają na to ochc ę. Bar
dzo często jest to także for
mą wyróżnienia, na 
trzeba sobie solidnie 
cować.

POZIOMO; 1 — najwyższy 
masyw górski Grecji, 4 — syn 
króla Troi, S — wyspa na Mo
rzu Śródziemnym, 9 —. klub 
warszawski, 10 — małpa człe
kokształtna, 11 — jezioro w 
płd. - wsch. Afryce, 13 — Jest 
morski i rzeczny, 18 — cienko 
nie śpiewa, 17 — o śmierci L. 
Waryńskiego, 18 — półwysep 
należący do USA, 19 — pletwla 
stek chemiczny, 21 — bogini 
mądrości, 24 — wzmacnia obu
dowę górniczą, 37 — do wnęki, 
28 — dużo wody, 39 — rzeka 
w Szwajcarii, 30 — jeden ze 
zmysłów, 31 — zbiór map.

Dziewczęta ciekawe są zre
sztą wszystkiego, co jest in
ne niż w ich krajach, głod
ne są nowych znajomości i 
sympatycznych przyjaźni. W 
głębi ducha marzą, że zno
wu 
żeli 
sze 
sze

Mimo to na obozie panu
je bardzo przyjemna at
mosfera. Wychowawczyni

PIONOWO; 1 — autor Ko
morników, 2 — imię żeńskie, 
3 — dzielnica Warszawy, 4 — 
gra, lub koszula, 3 — dyscy
plina, 8 — nie finisz, lecz... 7 

— największe jezioro we Wło
szech, 12 — duży garnek. 14 — 
nadrzeczny torbacz australij
ski, 18 — pierwiastek chemicz
ny, 18 — w nim grusze i.jabło
nie, 20 — u nas rośnie w do
niczce, 21 — współbrzmienie 
kilku dźwięków, 22 — wyniki 
pracy, 23 — polski poeta 1 dra
maturg (1838—97), 24 — jedna z 
talii..., 25 — „rodek do czysz
czenia, 2« — port nad Morzeni 
Śródziemnym. (RAK)

NAGRODY KSIĄŻKOWE: Z*  
prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki z numeru 25/998 nagrodę 
książkową wylosowała Irena 
Jarmuła z Cieszyna. Nagrodę 
wysyłamy pocztą.

międzynarodowych kontak
tów postanowiono urządzić 
„międzynarodowe” sypialnie.

Szczególnie atrakcyjne są 
wieczory, kiedy grupy uczą 
się zabawnych polskich pio
senek oraz wypełniają czas 
własnymi ludowymi tańca
mi i piosenkami. Przedpo
łudnia wypełniają kąpiele w 
Wiśle i plażowanie oraz wy
cieczki. Zdarza się też cza
sem jakieś bardzo atrak
cyjne spotkanie. Do najmil
szych należało spotkanie z 
aktorami Sceny Polskiej z 
Czeskiego Cieszyna.

W programie jeszcze wie
le atrakcyjnych wycieczek i 
wieczorków. Czy jednak 
wszystkie dojdą do skutku. 
Obóz nie dysponuje włas
nym autokarem, musi się 
więc uciekać do pomocy 
„Orbisu” i Przedsiębiorstwa 
Usług Turystycznych. Tym
czasem to pierwsze niezbyt 
chętnie spełnia prośby. Po
dobnie też zachowują się 
dyrekcje zakładów pracy, 
odmawiając gościom możli
wości zwiedzenia swoich za
kładów. Zupełny brak zain- 
tresowania wykazują wiślań- 
skie władze.

Z okazji 30 rocznicy zwy
cięstwa nad hitlerowskim fa
szyzmem Redakcja dzienika 
„Czerwony Sztandar” ogłosi
ła konkurs poświęcony hlsto 
rycznej roli Armii Radziec
kiej, radziecko - polskiemu 
braterstwu broni. .

Najciekawsze materiały zo
staną zamieszczone na łamach 
„Czerwonego Sztandaru”. Roz 
miary korespondencji — dn 
6 stron maszynopisu.

Na polskich autorów mate
riałów, które otrzymają naj
wyższą ocenę jury; czeka 5 
wycieczek do ZSRR, kilka
naście cennych nagród rzeczo 
wych oraz nagrody pociesze
nia.

Materiały na konkurs nale
ży kierować pod adresem: 
232600 Wilnius, ul. Tilto 14, 
Redakcja dziennika „Czerwo
ny Sztandar”, z dopiskiem 
na kopercie „Na konkurs”.

Termin: 7 listopada 1975 n 
ku.

kich ' ństrumenłach ludo
wych, jak fujarka, paster
ska piszczałka, listek, okary
na i in. Kapela występowała 
już w różnych miejscowo
ściach kraju, a także w Cze
chosłowacji, prezentowała 
też swój dorobek na festiwa
lach folkloryst' znych w 
Płocku oraz w telewizji.
Tekst i zdjęcie:

TRASA: SANOK — Lesko
— Hoczów — Baligród — Ja
błonki — CISNĄ — Kalnica
— WETLINA — Borehy Grn.
— USTRZYKI Grn. — Słu- 
posiany — Lutowiska — Czar 
na — USTRZYKI Dolne — 
stąd wypad nad JEZIORO 
SOLlNSKIE i przez Myczko- 
wice do Leska i SANOKA. 
(PKS-em lub własnym pojaz 
dem).

NOCLEGI I WYŻYWIENIE 
na trasie: USTRZYKI Grn.
— sehr. PTTK — 120 m. n. 
(tel. Lutowiska nr 12); — 
WETLINA: DW PTTK — 80 
m. n. — tel- 80; DOLŽYCA k. 
CISNEJ — Ośrodek Wypo- 
czynk. POSTiW „SAN” — 210 
m. noel. — tel. Cisną nr 5.

Stacje benzynowe: Sanok, 
Lesko, Ustrzyki Din., Cisną 
oraz nad Jez. Solińskim.

INFORMACJE ogólne. 
Bieszczady to zachodnia cz. 
Beskidów Wschodnich. Cha
rakteryzują je długie grzbie
ty górskie zbudowane z od
pornych piaskowców, ciągną

ce się pomiędzy nimi długie 
doliny, strome stoki porosłe 
lasami mieszanymi (bukowo- 
świerkowe). rozciągające się 
ponad 1100—1200 m npm. roz 
ległe łąki górskie zwane tu 
POŁONIN AMI. Nie ma tutaj, 
jak na Babiej Górze, piętra 
górnego regla, a od razu za
czynają ciągnąć się połoniny. 
Górny brzeg lasu to buczyny 
krzewiaste bez pnia, posiada
jące gałęzie koron dziwacz
nie poskręcane wiatrami,

Dominice Damman 
minioe Dawid — 
przyjechały tu w nagrodę za 
wygranie konkursu o tema
tyce przyjaźni belgijsko- 
polskiej. Ceszą się, że ich 
wyobrai ania o Polsce się 
potwierdziły. Polska — 
stwierdzają — to nie tylko 
kraj o bogatej ludowej tra
dycji, pięknym krajobrazie, 
ale także kraj nowoczesnego 
przemysłu. To kraj, w któ
rym nasze rówieśniczki ma
is zupełnie podobne proble
my jak my. tak samo rea
gują na piękno, tak samo 
przeżywają kłopoty, tak sa
mo marzą.

Dla wszystkich uczestni
czek obozu dużym zaskocze
niem jest to, że wszyscy się 
tutaj nimi zajmują i o nie 
troszczą, dbają o to, by wy
pełnić czas wolny atrakcyj
nymi imprezami. W ich kra
jach młodzieży nie poświęca 
się tak wiele uwagi jak w 
Polsce, możliwość zdobywa
nia wiedzy nie jest tak ogól
nie dostępna.

Na „wyróżnienie” w tym 
względzie zasługuje mała gas 
stronomia, pozostająca w ge
stii ajentów. Wszędzie pełno 
porozrzucanych papierów, ta 
cek, resztek potraw. Przykła 
dy? Proszę: tereny wokół 
kiosków ajencyjnych w Bren 
nej. Górkach Wielkich, Isteb
nej, Ustroniu, Wiśle i Zebrzy 
dowicach.

OSTATNIM CZASIE od 
|^| byłem kilkanaście wy- 
■■ cieczek po miastecz- 
■I kach i wsiach naszego 
pięknego refdonu. Spotkałem 
wiele ciekawych, godnych 
kronikarskiego odnotowania 
rzeczy. Cieszy człowieka, że 
mieszkańcy Cieszyńskiego 
własną pracą pomnażają do
robek swoich miast i wsi, a 
tym samym dorobek całego 
kraju.

W tym miejscu Pan Re
daktor może mi postawić py
tanie: czy wszyscy dbają o 
to, by nasz region wyglądał 
coraz ładniej? Niestety. Nie 
wszyscy jeszcze rozumieją 
sens pracy społecznej dla do
bra środowiska czy zakładu.

Podczas wędrówek spotka
łem przykłady negatywne. 
Pozwoli Pan, Panie Redakto 
rze, na przytoczenie kilku, 
tym razem z handlowej łącz
ki.

W ostatnich latach w szere 
gt*  wsiach wybudowano kil
kanaście okazale prezentują
cych się pc ‘'ilonów usługo
wych, ale nie pomyślano o 
stworzeniu wokół nich małej 
architektury, ściślej — o u- 
rządzeniu skromnych kwiet
ników czy posadzeniu kilku
nastu krzewów ozdobnych. 
Takie negatywne przykłady 
spotykałem w Zebrzydowi
cach, Kończycach Małych, Ci- 
cownicp, Ustroniu, Wiśle i 
Istebnej.

Nie lepiti pod tym wzglę
dem jest w ustrońsko - cie-

Upalna pogoda sprawiła, ie zrobiło się tłoczno nad rzeka
mi I zbiornikami wodnymi. • N. z.: Kąpiący się w Wiśle 

w Skoczowie. • Fot.: Paweł Czupryna

Czy można złe nawyki han 
dlowców i — tfu! co za pas
kudne słowo — gastronomi- 
ków oraz konsumentów zmie 
nić? Oczywiście. Wystar
czy trochę dobrej woli i chę 
ci. Wystawić kosze na papie
ry po lodach, bieżąco sprzą
tać gromadzące się śmieci. To 
wszystko!

Żywię nadzieję. Panie Re
daktorze, że handel i gastro
nomia nie będą nam przy
nosić wstydu w letnim sezo
nie turystycznym.

y-YŁU NAS DOW NO, 
■ fJ wtedy jeszcze były sa- 

łasze, taki malutki ow- 
czor, posoł owieczki. 

Ale to był prawdziwy ow- 
ezor, nie taki jako to dziśka 
łobuzy. Złomała owca nogę, 
to ji nie zabijoł, jako dziśka. 
Doł owieczce te złamaną no
gę do deski, nakład mechu, 
pozbiyroł żywice ze smyreka, 
namoczół i tak pielęgnował 
tą owieczkę, aż ozdrawiała, 
była zdrowo.

I to tak niejednej tej ow
cy zrobił. Aże sie o tým do
wiedzieli ludzie i zaczli do 
niego przychodzić aji ze zła
manymi rękami, plecami, ze 
żebrami — wszecko to, wiy- 
cie. naprowtoł.

Rcz tam na tyn sałasz 
przyjechała bryczka — pora 
szumnych koni, kolasa. Pyta
ją sie go, czy on je tyn-, co 
umiy ty ręce, ty nogi napra- 
wiąć.

— N6 jo to jest, jo.
— Pojadymy do areyksią- 

ięcia do Cieszyna. Tam sie 
mu cera cosi roznimógła i 
trzeba ją uzdrowić. Tam już 
byli wszeccy doehtorzy z po
wiatu. a żodyn tego ni może 
zrobić.

_ Na tóż jako tam pódę 
taki otargany?

Jadą, przyjechali na Nowsi, 
dziepro mu powiedzieli, że 
jadą nie do arryksiążecia.

na papierze
Zaskoczyła nas wiadomość, 

podana na cały kraj za po
średnictwem Centralnego O- 
środka Informacji, że w Guł- 
dowach kolo Cieszyna czyn
ny jest... basen kąpielowy.

Chciałoby się, żeby był, ale 
dobrymi chęciami jest, jak 
wiadomo, wybrukowane pie
kło... (x)

— Mom taką zagadkę. Jak 
nie odpowłysz na moi py
tani, to ci zbierym tych pię
dziesiąt twoich tolarów. Ale 
ty mi też możesz dać pyta
ni, a jak jo nie zgodnym, ty 
se weźmiesz moich pięć ty
sięcy. Zgoda?

Polokowi sie to ogromnie 
spodobało, choć Sie kapkę 
bot, że przesmoli ty talarki od 
ciotki. Ale gdo nie ryzykuje, 
tyn nie wygrowo. N6 i zadoł 
tymu Amerykanowi pytani:

— Powiydz mi, co to jest. 
Jak to leci w powietrzu to

Przy ul. Frysztackiej w Cie
szynie dokonano swego czasu 
kilku wyburzeń. I nie ma sen
su żałować ruder — nie przy
dawały miastu chwały. Aliści 
w trakcie robót zasypaniu 
uległa krata ściekowa i lada 
opad powoduje 
tam bajora.

W minionym 
nowały nlUiche 
nak bajoro nie _______ ___
to znakomita frajda dla po
niektórych kierowców, którzy 
urządzają przechodniom bez
płatną kąpiel.

A trzeba wszak niewiele — 
usunąć piasek 1 kratownicy...

(n)

« « OLOCY przechytrzą
g wszpeki narody. Aji sie
F na migi dogwarzą. Tak

jak baji z tym Amery-
kanym, co przyjechał do Ka
towic. Przyjechał tam, sied- 
nyl se, wiycie, w karczmie,

• powstawanie 

tygodniu 
upały, a jěd- 
znlknęło. Jest

do Franc Jozefa ku-babie ja
dą, bo sie ji cosi stało.

— N6, matko pociesz!
Był przeca borok boso, no- 

gawice potargane — nó jako 
był na sałaszu, tak go wziy- 
ni.

Przyjechali do Wiydnia, o- 
bejrzoł babę Francka, miała 
obojczyk złamany, tą kość, 
co na ni ręka wisi. Napra
wił ji to, dwa tydnie tam je
szcze musioł być, żeby to nie 
bpło sfałszowane. Po dwóch 
tydniach baba zdrowo. Tóż 
sie go cysor pyto:

— Cóż chcesz za to, żeś mi 
tą babę ązdrowil? Piniędzy?

— Ni. Jo nie potrzebuję pi
niędzy, bo mie tam dziedzi
na żywi przy tych owiecz
kach. Ale wiycie co, panie 
cysor, jest tam tako piękno 
łąka między lasami. Dybyście 
mi tą łąkę dali, jo by sie 
tam wybudował, miołbych 
sie Jak w raju.

Cysor wzion mapę, owczor 
sie też kapkę na tym znoł, 
pokozoł, o kierą mu to cho
dzi. Fronc Jozef mu dół aji 
papiyrze, u notara to wszy- 
cko wypisali, w grynebu- 
chach. Nó a że sie tyn ow
czor pisał Krężelok, tóż ta 
łąka została Krężelka. Dziśka 
tam stoją dwa domy wczaso
we WuPeKa — „Beskid jo
dyn" i „Beskid dwa".

Jura już, borok, downo 
umrzył, ale nazwa, widzicie, 

ale^do cysorza we Wipdntu. została.

Równica cieszy się niezależnie od pory roku wielkim powo
dzeniem wśród turystów, szczególnie tych zmotoryzowanych, 
którzy dojeżdżają pod samo schronisko. W Fot.: Paweł Czu

pryna ■

OD KILKUNASTU JUZ 
LAT ■ do Szkoły Pod
stawowej nr 4 w Wi
śle — Głębcach przy

jeżdżają na wakacje dzieci 
polskich emigrantów, będą
cych obecnie obywatelami 
Francji, Belgii i Holandii. 
Za każdym razem wyjeżdża
ją zachwycone gościnnością, 
zafascynowane urodą nasze
go kraju i dumne z jego 
osiągnięć. Pozostawiają tu 
przyjaciół, z którymi potem 
utrzymuią kontakt kores
pondencyjny, wywożą zaś 
niezapomniane wrażenia.

W roku bież, na Obozie 
Polonii Zagranicznej w Wi
śle przebywa 30 dziewcząt z 
okręgu paryskiego, 15 z Bel
gii i 11 z Holandii. Czują się 
wspaniale. Poznały najbliż
sza okolicę, no której poru
szają się z powodzeniem bez 
pomocy przewodników. Ko
niec jeżyka za przewodnika 
— jest tu w pełni aktual
nym przysłowiem. Dziewczę
ta codziennie uczą się języ
ka. polskiego pod kierun
kiem kierowniczki obozu, 
nauczycielki Liceum im. Ko
pernika w Katowicach Ewy 
Wycissozok. Uczą się też od 
swoich polskich rówieśni
czek. dla których pobyt na 
obozie jest rodzajem wyróż
nienia. W celu szybszego 
nawiązania przyjacielskich.

WIĘCEJ TROSKI
o wygląd obiektów

PAWEC RUCK! 
oooBvfacfa
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Narada

na wag1' dola

Moja lipcowa i niepodległa
czuje twój ciężar najmniejszym mięśniem

Duma i wielkość troska i radość.
Życie i przyszłość wasza i moja.
Krwią okupiona, żywa i piękna.
Róża i kielnia. Miłość i zbroja.

(CIĄG DALSZY NA STB- 2) I trud codzienny tu przy warsztacie
i tu w kopalni by jutro jaśniej,Gospodarze województwa wizytowali harcerzy by jutro lepiej. Piękna jak kwiat,

to Polska właśnie.dobra jak chleb

TADEUSZ KUBIAK

Si

Lipcowe refleksje

Nawozie; pod wozom
FRANCISZEK IRECKI

I sekretarz

pracowników wy 
biur do kopania 
przeciw: tniczych 
dyrekcy inym.

że frek- 
bieżącym 

do czego 
in. utwo-

W z -»ku 1970 CELMA ob
chodziła uroczyście półwiecw 
swego istnienia. Już wówczas 
produkcja była o 52 razy 
wyższa aniżeli w najpomyśl- 
ni Jszy m przed wojną roku 
1938, przy czym sukces ten 
osiągnięto przy sześcukrn - 
nym zaledwie wzroście zało
gi i Łakimź wzroście powletrz- 

SILNIK NR 1.000.000;
NARZĘDZIE ELEKTRYCZNE NR 1.250.000

KW PZPR I wojewodo bltiskl przechodzą przed frontem drużyn harcerskich, 
którzy rozbili swe namioty w Nierodzimiu. • Fot.i Paweł Czupryna,

płoch. Od tej chy ill połącze
nie z centralą telefoniczną w 
Cjpszyęie zostało przerwane. 
Wszystkich 
pędzono z 
chronów 

w ogrodzie _ ...
G< dżina ósma rana Piękna, 

słoneczna pogoda. Nisko nad 
nami pierwsze hitlłowA! e 
bombowce. Przelatywały, ko
łowały i odlatywały. Wojna! 
Drogą sunęły — jeden za 
drugim — samochody, powo
zy, furmanki. Całe rodziny z 
tobołami i z tym, co vpadlo 
naprędce do rąk. uciekały 
na wschód. Od Trzyńca sły
chać było gnmo*  armat.

posl< dzt nlu 
Społecznego 

Woje-

wojewoda Helski Jozef La
hůdek pov olał Voje’ 5dzki 
Sp .leczny Komitet ORMO. 
Przewodniczącym został se
kretarz KW PZPR Andrzej 
liarzyk, a zastępcami: kie
rownik Wydziału Administra
cyjnego KW PZPR Józef 
Twarowski i zastępca komen
danta wojewódzkiego MO pik 
Henryk Paulcwicz. Funkcję 
sekretarza powierzono dyrek
torowi Wydziału Spraw Wew
nętrznych Urzędu Wojewódz
kiego Zygmuntowi Cyranowi.

Do Prezydium Komitetu we
szli ponadto: Stanislaw Frosz- 
lęga — dyrektor Wydziału 
Kontroli 1 Instruktażu Urzędu 
Wojewódzkiego, Francuzek 
llcrnas — dyrektor zjedno
czenia Przemyślu Wełnianego, 
Andrzej Otrębski — komen
dant wojewódzki ORMO i An- 

wlcewojewo-

Gośćmi uczestników tego
rocznej akcji „Klim- 
czok-75” byli w ubie
gły czwartek I sekre

tarz KW PZPR Józef Buziń
ski oraz wojewoda bielski 
Józef Łabudek. Gospodarzom 
Województwa towarzyszyli 
m. in. naczelnik ZHP Jerzy 
Wojciechowski, przewodni
cząc y RW FSZMP Jan 
Gwóźdź oraz komendanci 
Chorągwi bielskiej i katowi
ckie j.

W tegorocznej akcji „Klim 
czok-75” biorą udzu.ł dziew
częta i chłopcy z 15 woje-

Pod kasztanami, naprzeciw 
fabrycznej portierni wypła
cano robotnikom w pośpie

chu zaliczkę na mającą na
stąpić — nie wiadomo kiedy 
— wypłatę. Było tego nie
wiele. po kil kanaście zło
tych. Delegacja, wysłana 
;_ziśnie rano do Bielska, by 

podjąć tam w banku pienią
dze, przywiozła około połud
nia zaledwie znikomą część. 
Bank nie miał lub możi nie 
chcial już wydać pieniędzy.

Ewakuacja urzęd iw. insty
tucji. Ogólna panika i po
płoch. Ludzie opuszczali mie
szkania, pozostawiając wszy
stko na łaskę losu. Uchodzi
li na tułaczkę, w nieznaną 
dal. Byle prędzej, dalej, jak 
najdalej od wroga, od stra
szliwej grozy wojennej. Ci, 
którzy z powodu chorob-/, 
czy innych przyczyn musieli

szona w federacji SZMP po
magać będzie rolnikom w 
tegorocznych żniwach. Zade 
klarowało pomoc ponad 85 
tys. dziewcząt i chłopców. 
Członkowie ZMS i ZSMW 
zorganizowali, lub przygotu
ją 112 dziecińców. w których 
rozgości się ponad 3,5 tys. 
maluchów.

Gospodarze województwa 
po zwiedzeniu obozu harc or
skiego w Waplenioy zawitali 
do Nierodrimią, gdzie w 

chnj prodrkcyiaej. 500-1 y- 
„lęczry silnik puścił fabrycz
ni mury r° 45 latrcli istnie
nia zakładu, a więc w roku 
1945, na następne pół njiiiom., 
Íiotrzeba już jednak było za- 
eawie 10 lat, zaś w samej 

bieżącej pięciolatce, do dnia 

powiatowi go stały się w peł
ni samodzielnymi, wvoosazo- 
nymi w niezbędne upn w.nie- 
mia jednostkami aamimstra- 
cyjnymi. Pozytywne tego 
skutki muszą odc_uć w piew- 
szym rzędzie obywatele, któ
rzy nieomal wszystkie swoje 
sprawy mogą obecnie załat
wić w miejscu swego za
mieszkania.

W skład województwa biel
skiego weszły t -env dwu 
dynamicznych, silnych regio
nów — krakowskiego i kato
wickiego. Mimo wielu podo
bieństw, istnieją pomiędzy 
tymi ter nami także różnice, 
które — pomijają! chły kon
tekst hismrycznv — są iftkże 
konsekwencią przynależności
(CIĄG DALSZY NA STB 2)

Elektronarzędzie opa'rzone kolejnym numerem 1.250 tys. 
biera mgr inż. Zbigniew Cii. ) Fot.: Janina Cii pek.

wództw. Przez trzy turnusy 
25 frs. harcerek i harcerzy 
gościć będzie w 70 miejsco
wościach beskidzkich. Ucze
stnicy wakacyjnej przygody 
zobowiązali się przeora» o- 
wać społecznie na rzecz śro 
dowiska blisko 50 ty«- go
dzin. Można więc harcerzy 
zobaczyć jak porządkują po
bocza przy drodze Katowice 
— Wisła, sadzą drzewka i 
krzewy, upiększają tereny 
wokół miejsc pamięci naro
dowej, skwery i parki.

Przy tej okazji warto 
wspomnieć, że młodzież zrze 

W trakcie spotkania I se
kretarz Komitetu Wojewódz
kiego partii Józef Buziński 
poinformował Edwarda 
Gierka o stopniu zaawanso
wania prac nad zapewnie
niem właściwego funkcjono
wania województwa i wyni
kach i organizacji struktury 
administracyjnej, zapoznał I 
sekretarza KC ze stenem i 
rozmieszczeniem sił

dant wojewódzki 
toni Ul baniec — 
da bielski.

Na pierwszym 
W ojewódzklego 
Komitetu powoirno 
wodzki Sztab ORMO. Na jego 
czele stoi Kazimierz Panek.

(n>

zostać na miejscu, chronili się 
w piwnicach.

Po południu, a następnie 
przez cała noc trwała strze
lanina. Radio informowało e 
barbarzyńskich nalotach, 
zbombardowaniu wszystkich 
lotnisk . o bombardowaniu 
miast, skup!'k i osi dli iu: r.- 
kich. W sobotę rano, około 
godziny siódmej przemasze
rował przez osiedle większy 
oddzit 1 wojsk ni mie>- : i z 
granatami w ręku. Tuj za 
nim, w tierunku na wschód, 
przejeżdżały bez ustanku sa
mochody z wojskiem i sprzę
tem wojennym.

Część wojska pozostała na 
miejscu i biwakowała ni po
lach wokół fabryki. Dowo
dzący jednostki , niał wypi
sane nazwiska ludzi z tutej
szej „piątej kolumny”.

Zbierali się przedtem na 
tajne narady na Równicy, w 
wiślańskich Inkala :h i w 
prvwaînvch d.-riach. P z my 
cali broń ze Słowie (i. Po in
strukcje i rozkrzv wyjeż
dżali do Berlina: Borů Je
ziorski, Hans Kenhelnner, 
Ernst Szopiak i Antoni Pe
rzyn« W tajnych naradach 
„plątaj kolumny**  uczestni-
(CIĄG DALSZY NA STB. S>

jak również z podstawowymi 
zadaniami, które stoją przed 
województwem bielskim w 
pierwszym okresie no wpro- 
wadteniu w życie reorgani
zacji władz 1 administracji 
państwowej.

Zabierając głos w czasie 
spotkania Edward Gierek za 
problem naczelny uznał 
umacnianie gmin i miast, 
które po zniesieniu szczebla 

Przygotowania dc XII Ty
godnia Kultury Beskidzkiej, 
nad którym patronat objęli: 
I sekretarz KW PZPR Józef 
Buziński i wojewoda bielski 
Józef La budek, wkroczyły w 
decydujący etap.

Przewiduje się, 
wencja będzie w 
roku rekordowa, 
przyczyni się m.
rżenie trzeciej estrady — w 
Żywcu. W występach zgłosi
ło udział 38 zespołów krajo
wych oraz 7 zagranicznych 
— z Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii 1 NRD.

Imprezom artystycznym to
warzyszyć będą liczne wysta 
wy, w Wiśle np. zamierza się 
eksponować drzeworyty Pa
wła Stellera i rzeźb, Artu
ra Ciencialy. Nie -abraknie 
równi, ż, jak zwykle, okazji 
do zabawy. Orgai ii latorzy 
zadbają nadto o atrakcje ku 
linarne. Serwować się będzie 
m. in. liczne potrawy i na
poje regionalne.

XI! ’KE ma charakter fol
klorystycznej imnrezy całego 
województwa bielskiego, (d)

TYGODNIA
KAZDY KŁOS

Intensywne 
prz^stowaiiia 
do XII TKh

W ubleglq środę, 16 lipca złożył krótką, ofi
cjalno wizytę w województwie bielskim I se
kretarz Komitetu Centralnego F Z PR Edward 
GIEREK, który zwiedził siedzibę KW, inte- 

resujgc się warunkami pracy wojewódzkiej li.sfancjl 
partyjnej, o następnie odbył spotkanie z członkami 
Egzekutywy KW PZPR w Bielsku-Białej.

Powstał
Sztab ORMO

Tragedię wnzfsmo 
WĄ poprzedził 20-letni 
okres niepodległości 
Polski - o rządach puł- 

kownikowsko - burżuazyj- 
nych, które doprowadziły ów
czesną Polskę do narodowej 
klęski. Kraj nie był przygo
towany do odparcia napadu i 
padł ofiarą rozpętanej przez 
Hitlera okrutnej wojny. Ra
jące braki w uzbrojeniu i 
brak nowoczesnych formacji 
wojskowych miały zastąpić 
slogany, przechwałki 1 pla
katowe guteski, że „nikt 
nam nie zrobi nic, bo z nami 
Śmigły Rydz".

W nocy z 31 rierpnla na 1 
września 1J39 r. dyżurujący 
przy telefonach nrccownik 
Cementowni w Goleszowie 
przejął o godz. 4.50 nad ra
nem meldunek dowódcy od
cinka wojsk granicznych w 
Jabłonkowie — Mostach (na 
Zaolziu). Meldunek był krót
ki, treść przi rażliwie nie
wiarygodna „W tej chwili 
v ojsku niemieckie przokroczv 
le A micę polską!**.  Komu
nikat przeznaczonv był dla 
jednostki wojskowej w Cie
szynie, jednak omyłkowo czy 
też celowo skierowany został 
przez telefonistkę do fabry
ki. Po w«' u oczywiście po-

Przyszłość mej córki. Radość mej żony.
Ziemia rodzinna. Pokój i szczęście.

Spotkanie z Egzekutywą KW PZPR

I sekretarz KC Partii Edward Gierek | 
gościł w województwie bielskim 8

prezesów GK ZSL
Ostatnio W ajewódzki Komi

tet ZSL w Blelsku-Biaiej zor- 
eanizował naradę prezesów 
gminnych komitetów, u któ
rej uczestniczył również za
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy NK Jan Lis.

Zadania instancji wojewódz
kiej przedstawił sekretarz WK 
ftaeslaw Janikowski, w dy
skusji wiele ui ragi poświęco
no zadaniom ZSL w kampi - 
nil żnlwno-omłotowej. Mówio
no nadto o niedostatecznym 
zapleczu technicznym rolnic
twa, zaniedbaniach w zakre
sie zaopatrzenia, słabym po
stępie prac nad scalaniem 
gruntów.

Do poruszonych problemów 
gospodarczych, organizacyj
nych 1 kulturalno-oświato
wych ustosunkował się prezes 
WK ZSL Ferdynand Łuka
szek. (n)

"I TT > CZESNIEJ niż w ro- 
1/1/ ku ubiegłym rolnicy 
■■ p'rrstqpili dc zbioru 

zbóż. Rozpoczql 'się 
zatem akre..,, który zadecydu
je nie tylko o tym, jak ze
brane zostanq tegoroczna 
piony, ale w dużej mierze 
także — plony przyszłoroczne. 

Już bowiem w czasie żniw 
trzeba myśleć o przyszłorocz
ny :h zbiorach i poczynić nie
zbędne da teao orzygotowa- 
nia. Sq do tego znacznie 
korzystniejsze warunki aniżeli 
w latach ubiegłych. Będzie 
na przykład więcej czasu na 
właściwe prtygoie-wanie I 
przeprowadzenie rozpoczyna- 
jqcego się w sierpniu sie vu 
rzepaku a następnie, na 
pnulomle sierpnia i września
— siewu zbóż ozimych.

W roku uc>teglym nieko
rzystne warunki atmosferyczne 
uniemożliwiły obsianie całe
go planowanego obszaru 
zbożami ozimymi.

W tym roku wczesne żniwa 
powinno się wykorzystać nie 
tylko do terminowego obsia
nia rzepakiem I zbożami ozi
mymi większego niż przed ro
kiem obszaru, cle takie do 
dalszego rozszerzenia upra
wy zbóż bardziej wydajnych
- pszenicy I jęczmienia ozi
mego.
(CIĄG DATAn na STB. 3

TYGODNIK > NAKŁAD: 21.870 EGZ.

(CIĄG DALSZY NA STB. 3
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Słońce przygrzewa 
a napojów brak

Lipcowe upały stają się 
coraz dokuczliwsze, nic 
dziwnego więc, że zapotrze
bowanie na napoje chłodzą
ce rośnie. Ich dostawy są 
jednak w naszym regionie 
niewystarczające.

GS-owskie i WSS-owska 
rozlewnie wód gazowanych 
borykają się z trudnościami 
kadrowymi i transportowy
mi, narzekają na brak opa
kowań i gazu dostarczanego 
W tym roku tylko z Pszczy
ny, ponieważ trzy tygodnie 
temu zamknięto wytwórnię 
tlenku węgla w Oświęcimiu.

Najlepiej radzi sobie cie
szyńska rozlewnia WSS, któ
ra zatrudniła na okres sezo

nu rencistów, studentów 1 
uczniów. Gorzej w rozlew
niach GS, co martwi tym 
bardziej, że żniwa za pasem.

W sumie zaopatrzenie jest 
złe. Zupełnie brak syfonów, 
coca-coli, z niewiadomych 
przyczyn brak też piwa. To 
ostatnie (zwłaszcza cieszyń
skie) jeżeli się pojawia, to 
pozostawia wiele do życze
nia pod względem jakościo
wym.

Cieszyńska rozlewnia wy
produkuje w III kwartale 
168 tys. litrów napojów chło
dzących, ponieważ zaopatru
je jednak także zakłady pra
cy, kłopoty z ich nabyciem 
będą prawdopodobnie dalej.

(J)

Akty nominacyjne 
dla inspektorów oświaty 

i dyrektorów szkół
Dnia 14 llpca odbyła się w 

Urzędzie Miejskim Bielska- 
Białej uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych nowo 
powołanym inspektorom o- 
swiaty i wychowania oraz 
miejskim i gminnym dyrek
torom szkół. Przybyli na nią 
także gospodarze wojewódz
twa: I sekretarz KW PZPR 
Józef Buziński i wojewoda 
bielski Józef Łabudek, kie
rownik Sekretariatu I se
kretarz KW Apoloniusz Ku
lig oraz dyrektor Departa
mentu Kadr Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania Je
rzy Kołodziejczyk.

Witając pedagogów i goś
ci, kurator oświaty i wycho
wania dr Zdzisław Ri bicki 
wskazał na doniosłą rolę o- 
światy i wychowania w ca
łokształcie życia kraju. Wo
jewództwo bielskie oczekują 
w tym zakresie szczególnie 
odpowiedzialne zadania, co 
wynika choćby z faktu, że 
zaledwie 27 proc, absolwen
tów szkół podstawowych po
dejmuje dalszą naukę w peł
nej szkole średniej (przecięt 
na krajowa ponad 40 proc.). 
Podobnie opieką przedszkolną 
objęto dotąd ok. 30 proc, 
dzieci, podczas gdy przecięt
na krajowa wynosi 42 proc.

I sekretarz KW PZPR Jó
zef Buziński, zabierając głos 
przypomniał, że budujemy so 
cjalizm dla i przez człowie
ka. Stoją w związku z tym 
odpowiedzialne zadania przed 
szkolnictwem. ponieważ 
chcemy zapewnić człowieko
wi nie tylko wiedzę ogólną i

kwalifikacje, ale również — 
wyposażyć go w takie cechy 
charakteru, zaszczepić mu 
takie przekonania i motywa
cje, by umiał i chciał anga
żować się ektywnie w spra
wę budownictwa socjalistycz 
negę.

Szczególnie doniosłe są za
dania nauczycielstwa w pro
cesie nauczania i wychowa
nia. Pedagog powinien zjed
nywać sobie nie tylko sza
cunek swych wychowanków, 
lecz również ich serca. Gra
tulując nowo mianowanym 
ich nominacji, Józef Buziń
ski złożył im równocześnie 
życzenia jak najlepszych re
zultatów w pracy oraz wiele 
satysfakcji. Tę satysfakcję 
zapewni*  praca tylko wów- 
cza i, gdy przynosi owoce.

Akty nominacyjne na in
spektorów oświat?' i wycho
wania otrzymali z naszego 
terenu: -mgr Józef Bączek 
(Cieszyn), mgr Wiktoria 
Majcherek (Ustroń) i mgr 
Andrzej Żurek (Wisła). Na 
miejskich i gminnych dyrek
torów szkół powołano: mgr 
Jana Nowaczka (Brenna), 
mgr Stanisława Drobika 
(Chybie), mgr Jana Kobietę 
(Dębowiec), mgr Jana Szcze
pańskiego (Goleszów), mgr 
Rudolfa Macheja (Haźlach), 
mgr Zygmunta Bieniasa 
(Istebna), mgr Jana Czyża 
(Skoczów) i mgr Władysława 
Gabzdyla (Strumień).

Za akty nominacyjne ser
decznie podziękował inspek
tor oświaty i wychowania z 
Cieszyna mgr Józef Bączek.

(d)
«UMMMiBSMaiaMr

Za wyrazy współczu- I 
cia, wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

śp. Rudolfa 
CIEMAŁY

przedstawicielom władz 
Urzędu Miejskiego w 
Skoczowie, GB, OSP z 
Wiślicy, a szczególnie 
członkom Polskiego 
Związku Łowieckiego 
serdeczne podziękowa
nie składa:

ŻONA Z RODZINĄ

Za wyrazy wspóiczu- ■ 
cia, za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie

śp.
Fryderyka Leopolda 

TRONA
Dyrekcji, Radzie Zakła
dowej, kolegom z Za
kładów Elektro-Maszy- 
nowych EMA-CEI.MA 
oraz krewnym, przyja
ciołom i sąsiadom naj
serdeczniejsze podzięko
wanie składają:

ZONA, CÓRKI 
ZIĘĆ, WNUCZKI

Za wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 1 
udział w pogrzebie

śp. Franciszka 
WIŚNIEWSKIEGO

kolegom współpracowni
kom z Zakładów Mięs
nych w Cieszynie. OSP 
w Cieszynie — Bobrku, 
delegacji z Zakładów 
Cukierniczych „Olza**  
oraz sąsiadom serdeczne 
podziękowanie składają

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

15 bm, wyprodukowano 275 
tys. silników.

Taka jest skala przyspie
szenia. Ale nie o samą ilość 
chodzi. Do produkcji wdra
żane są coraz nowsze rozwią
zania konstrukcyjne i tech
nologiczne, dzięki czemu u- 
zyskuje się wydatną oszczęd
ność materis łów i energii e- 
lektryczni j Ohecnie aż 80 
proc, silników CELMY zali
cza się do grupy nowoczes
ności „A”.

Są wśród nich silniki og- 
nioszczelne dla górnictwa i 
chemii, cichobieżne do wind 
osobowych, samotokowe dla 
przemysłu hutniczego, mor
skie — do napędu urządzeń 
portowych, wielobiegowe — 
do napędu wirówek cukrow
niczych i wiele innych.

Wszystkie one wykonywa
ne są również w wersji eks
portowej, co oznacza dosto
sowanie do różnych warun
ków klimatycznych, jako że 
silniki ze znakiem fabrycz
nym CELMY docierają do 
odbiorców w ponad 50 kra
jach świata.

Dynamiczny rozwój pro
dukcji założono na przyszłą 
pięciolatkę. Dzięki moderni
zacji i rekOuttrul cjl fabryki 
zmontuje elę kolejnych 5Q0 
tys. silników, a w roku 1980 
zdolność produkcyjna osiąg
nie 130 tys. sztuk.

Od 1972 r. w skład CELMY 
wchodzi również Cieszyńska 
Fabryka Narzędzi, która ma 
już na swoim koncie 90 min 
szt. narzędzi rzemieślniczych

Spotkanie i Egzekutywą KWPZPR
(CxĄG DALSZY ZE STR. 1) 

do odrębnych jednostek ad
ministracyjnych. Jest obec
nie sprawą pilną szybka in
tegracja całego społeczeństwa 
województwa wokół wspól
nych celów i zadań, jakie 
przed nim stoją. Waga tej 
sprawy wynika również z 
poważnej roli, jaką odgrywa 
województwo bielskie w ca
łym kraju.

Z całą ostrością rysuje się 
w bielskim regionie kwestia 
mieszkaniowa. Dla skrócenia 
okresu wyczekiwania na 
mieszkanie niezbędne jest 
wydatne przyspieszenie bu
downictwa mieszkaniowego. 
Przyczyni się do tego zbudo
wanie w województwie kilku 
nowych fabryk domów, w 
które to przedsięwzięcie trze
ba zaangażować środki za
kładowe. Przedsiębiorstwa 
wezmą w ten sposób aktyw
ny udział w zaspokajaniu 
potrzeb mieszkaniowych 
swych załóg.

Newralgicznymi w gospo
darce województwa są tran
sport i drogi. Zachodzi w 
pierwszym rzędzie potrzeba 
szybkiego ukończenia inwe
stycji już rozpoczętych, 
zwłaszcza modernizowanych 
dróg szybkiego ruchu. W na
stępnej kolejności przyjdzie 
przystosować układ komuni
kacyjny do potrzeb woje
wództwa — w tym zwłaszcza

celu, by uzyskać sprawne po
łączenie x centrum regionu.

Rok hieżący zamyka pię
ciolatkę 1971-1975. Stąd wy
jątkowa rola pełnej realizacji 
zadań gospodarczych, od 
stopnia wykonania których 
zależeć będzie podstawa wyj
ściowa do następnego planu 
pięcioletniego. Produkcja 
przemysłowa województwa 
bielskiego ma istotne znacze
nie dla życie gospodarczego 
kraju. Wyniki to m.in. z 
faktu, że jedna trzecia wyro
bów kierowana jest na za
spokojenie potrzeb rynku 
wewnętrznego a ok. 15 proc, 
na eksport.

Bielskie rolnictwo, aczkol
wiek nie pełni roli wiodącej, 
może wnieść istotny wkład 
w wyżywienie ludności. Duże 
możliwości rysują się zwłasz
cza przed hodowlą bydła, jak 
również przed produkcją wa
rzyw i owoców. Zęby jednak 
zapewnić rytmiczną pddaż 
tych artykułów, niezbędne 
jest rozszerzenie możliwości 
przetwórstwa, zbudowanie 
chłodni itp., innymi słowy — 
stworzenie nowoczesnego za
plecza rolnictwa.

Region bielski dysponuje 
niezwykle cennym bogac
twem. jakim są walory kli- 
matyczno-rekreacyjne znacz
nej, zwłaszcza południowej 
jego części. Istnieje potrzeba 
rozsądnego, racjonalnego za
gospodarowania tego bogac
twa. (d) 

Inauguracja Roku Akademickiego
dla kierunków zaocznych
W środę ubiegłego tygod

nia w auli Filii Uniwersyte
tu Śląskiego w Cieszynie od
była się uroczysta inaugura
cja roku akademickiego dla 
studentów kierunków zaocz
nych.

W uroczystości udział wzię
li przedstawiciel KW PZPR 
w Bielsku-Białe], kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego 
Jerzy Piskorozyk oraz na
czelnik miasta — Jan Kulig.

O aktualnych problemach 
dydaktycznych uczelni, reali
zowanym programie rozwoju 
placówki poinformował ze
branych prorektor filii doc. 
dr Antoni Gładysz. Między 
innymi mówił on o potrzebie 
rozbudowy zaplecza socjalne
go i dydaktycznego uniwer- 
S5 tetu.

Następnie odbyła się im

matrykulacja oraz uroczyste 
ślubowani.. studentów lat 
pierwszych. Ślubowanie ode
brał dziekan wydziału peda
gogiki pracy kulturalno- 
oświatowej dr Janusz Micha
łowicz.

W części artystycznej uro
czystości wystąpił nowo pow
stały chór, w ' brego wyko
naniu usły żęliśmy Gaudea
mus. Gaudę Mater i trzy pio
senki regionalne. Chórem dy
rygowali studenci III roku 
wychowania muzycznego, 
kursu zaocznego — Małgo
rzata Lubloka i Jerzy Judyn. 
Chór pomimo krótkiego sta
żu artystycznego wykazał się 
dużą dojrzałością i wysokim 
poziomem.

Na zakończenie wystąpiła 
pianistka mgr Maria War
choł, która wykonała utwory 
fortepianowe Bacha, Scarlâ- 
tiego i Szopena. (J) 

W Ostrawie odbyło 
się uroczyste spotkanie 
władz partyjnych i ad
ministracyjnych z zespo
łami redakcyjnymi „Gło
su Ludu” i „Nowej Swo 
body” z okazji trzydzie
stolecia obu pism.

Szczególne zaintereso
wanie wzbudziły wystą
pienia I sekretarza Ko
mitetu Okręgowego Ko
munistycznej Partii feze
ch osłowacj i M. Mamuti 
oraz członka KC KPCz, 
pierwszego redaktora na
czelnego „Nowej Swobo
dy”. red. Wilhelma No
wego. Obaj mówcy pod

kreślali znaczny wkład 
obu pism w ogólny rbz- 
wój „Kraju Ostrowskie
go" oraz w ugruntowa
nie postaw internacjo- 
nalistycznych w tym re
gionie.

Redaktor naczelny „Gło 
su Ludu” Stanisław Kon 
dżtołka zapewnił, że pi
smo nadal dobrze służyć 
będzie budowie socjaliz
mu w Czechosłowacji, a 
także gruntowaniu przy
jaźni polsko - czeskiej W 
rejonie pogranicza.

Miłym ekcentem uro
czystości hył na. In. wy
stęp „Melodii” a Górnej 

Suchej.

Trzydziestcta „Uli W

Na stacji prób jubileuszowy, milionowy silnik. 9 Fot.i Janina 
Clupek.

Wielki dzień Celmy
i 1.250 tys. narzędzi ręcznych 
o napędzie elektrycznym.

Właśnie te drugie stanowią 
przyszłość fabryki. W samym 
roku bież. CFN da ich 254 
tys., a w całym bieżącym 
planie pięcioletnim 900 tys. 
sztuk, z czego jedna czwarta 
przeznaczona Jest na eskport.

Mimo tej dynamiki wzro
stu, zapotrzebowanie na e- 
lektronarzędzia Jest dalekie 
od pokrycia. Stąd też decyzja 
bud >wy nowoczesnej fabryki 
w Goleszowie, która pozwoli 
uzyskiwać 400 tys. narzędzi 
elektrycznych rocznie. Ocze
kuje ich rynek krajowy, 
zwłaszcza zaś budownictwo. 

Dnia 15 bm. odbyła się w 
CELMIE uroczystość z okazji 
wyprodukowania elektrona
rzędzia opatrzonego kolej
nym numerem 1.250 tys, oraz 
milionowego silnika elek
trycznego. Wzięli w niej rów
nież udział gospodarze mia
sta — I sekretarz KM PZPR 
Tadeusz Tomiczek 1 naczelnik 
miasta inż. Jan Kulig*

T. Tomiczek, dziękując za
łodze za jej rzetelny wysi
łek, który rozsławia Cieszyn 
poza granicami kraju i przy
czynia się do wzrostu gospo
darczego Polski, życzył jej 
równocześnie dalszych osiąg
nięć. (d)

Batalia o chleb rozpoczęta

Coraz więcej kombajnów na polach
Dobiegają końca „małe żniwa”. Mogliśmy się o tym 

przekonać w naszym reporterskim zwiadzie w połowie 
ubiegłego tygodnia. Jeden z przodujących rolników 

Pruchnej Józef Obracaj skończył właśnie młócenie rzepaku, któ
ry odwoził do suszenia w Chybiu. Na polach gospodarzy: Wani 
i Gabrysia w Drogomyślu „super Bizon”, prowadzony przez 
Gustawa Malika kosił ostatnie ary rzepaku

Odwiedziliśmy siedzibę 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Strumieniu, która ma 
swoją siedzibę w Drogomy
ślu. U dyrektora SKR Józefa 
Szymiczka robocza narada, w 
której uczestniczą: jego za
stępca Jan Fuchs, sekretarz 
POP w r'rogomyślu Franci
szek Wardas i specjalista d/s 
produkcji rolnej Jerzy Hła- 
wiczka.

Strumieński SKR obsługu
je dwie gminy i sprzątnie w 
bież, roku zboża z ponad 1000 
ha. Już 10 lipca kombajny 
SKR skosiły jęczmień ozimy 
u Władysława Kukuoza w 
Bakowie, Jana Gabrysia 1 Jó
zefa Mrzyka z Pruchnej.

Dnia 18 bm. zakończyło się 
koszenie rzepaku na terenie 
działania SKR. Sprzęt do te
gorocznej batalii o chleb jest 
dobrze przygotowany. 4 kom
bajny, w tym dwa „Super 
Bizony” bez przerwy pracują 
na polach. Do dyspozycji rol
ników są 54 ciągniki. 67 przy
czep, 3 prasozhieracze i 12 
snopowiazałek. Cały personel 
przeszkolono i należycie 
przygotowano do akcji. 
Dotychczas rolnicy złożyli za
mówienia na skoszenie sprzę
tem SKR ponad 600 ha. Po 
zrealizowaniu tych zadań, 
kombajny spółdzielcze po
mogą pozostałym gospoda
rzom, tak aby akcję żniwną 
zakończyć w trzy tygodnie.

SKR zawarł umowę z GS 
Strumień na dostawę tzw. 
trzytonówek do magazynów 
zbożowych w Hermanicach. 
Zachodzi jednak obawa, że. 
podobnie jak przed rokiem 
będą kłopoty z odbiorem 
ziarna. Jedno zsypisko na

zboże nie jest w stanie przy
jąć takich ilości ziarna, stąd 
traktory z przyczepami mu
szą czekać długie godziny na 
odbiór. A można by było ten 
sprzęt lepiej wykorzystać w 
akcji polowej.

Do omłotów przygotowano 
w SKR 11 młocarni, które 
obsłużą 8 stałych punktów 
omłotowych i kilka rucho
mych. Dwa samochody 
„Żuk”, wraz z mechanikami, 
tworzyć będą pogotowie tech
niczne. O ile zajdzie potrze
ba, mechanicy warsztatowi 
usuwać będą awarię nocą.

W przygotowaniu sprzętu 
żniw wyróżnili się: Franei- 
sł *k  Kasza, Jerzy Pomykacz, 
Józef Zachurzek i Józef Nie
miec.

Batalia o chleb nie zakłóca

innej aziahlności Spółdzlel- 
ni. Uprawia ona 42 hektaro
we gospodarstwo, które I 
roku na rok się powiększa« 
Spółdzielczy zakład wylęgu 
drobiu, zaopatruje w kur
częta okolicznych rolników 
(wyprodukował ich 65 tys« 
sztuk).

Starą oborę po byłe} RSP 
w Bąkowle Spółdzielnia za*  
mierzą wykorzystać na ho*  
dowlę bukatów. Również W 
kooperacji x rolnikami pro*  
wadzona będzie produkcja 
byczków. W Pruchnej zaś 
uruchomi się chów trzody 
chlewnej (około 200 sztuk).

Kiedy opuszczaliśmy sie*  
dzibę SKR w Drogomyślu, 
na plac zjeżdżały samochody, 
które zwoził} wapno c Mia
steczka Śląskiego. Kierowcy 
skarżyli się na opieszałość 
przy wydawaniu nawozu. 
Planowali pokonać dwukrot
nie wyznaczoną trasę, zrobili 
jednak tylko jeden kurs.

Spółdzielnia Kółek Rolni
czych w Strumieniu działa 
zaledwie pół roku, ale dobrze 
służy mieszkańcom wsi.

(cz)

Członkowie Zarządu SKR przy kombajnie. 9 Fot.: Paweł Czu
pryno.

TV 
OSTRAVA

WTOREK, tt LIPCA
17,25 Czechosłowacka Sparta

kiada 1075. 20,15 Cesarski szpieg
— V część serialu prod. fran
cuskiej. 22,15 Muzyka z Respl- 
rlum — koncert kameralny.

ŚRODA. 23 LIPCA 
U,00 Auto - Moto - Rewia. 
20,00 Niewinni mordercy — wę
gierski film psychologiczny. 
21,45 Ziemia słońce — doku
mentalny film czeski. 22.35 Za
proszenie do tańca — tango. 

PROGRAM II: 20,00 Telewi
zyjny Klub Młodych. 20,45 Le
porelo — komedia pióra J. Ha
ska.

CZWARTEK, 24 LIPCA 
17,40 Czechosłowacka Sparta

kiada 1075 r. 20,00 Bronisław i 
Janka — O. Dancka — teatr. 
21,50 Dla przyjaciół języka ro
syjskiego. Niespodziewana mi
łość — film rosyjski.

PROGRAM II: 20,15 Halka
— S. Moniuszki.

PIĄTEK, 2S LIPCA 
18,00 Dowcipniejszy wygrywa.

10.30 Pasmo krótkich filmów.
20.30 M. Čepelka — Z Svěrák
— komedia szukam pani do 
obsługi. 21,55 Zaginął — an
gielski film kryminalny. 23,25 
Niech żyje Warszawa.

PROGRAM Hi 10,30 J. Dietl
— najmłodszy z rodu Ham- 
rów — telewizyjny serial. 20,55 
Podjęcie decyzji — film kubań
ski.

SOBOTA, M LIPCA 
0,05 Cesarski szpieg — V 

część serialu prod. francuskiej. 
10,00 Studio B. Muzyka bez ka
pelníka i jej soliści. 20,00 Ostat
nie spotkanie z doktorem 
Schweitzerem — reportaż. 20,45 
Liberecka panorama. 21,55 
Zdradne odciski — gerlal in
spektora Colombo.

PROGRAM II: 17,50 Śmierć 
na szczycie — I część serialu 
telewizyjnego. 10,30 Park dla 
aligatorów — dokumentalny 
serial. 20,00 Mauprat — I część 
tllmu.

NIEDZIELA, 27 LIPCA 
0,10 Bajki i baśnie. 0,40 Ad 

1 Otakara — film czeski. 12,05 
Promenada — koncert. 12,50 
Bezpośrednia transmisja z mi
strzostw republiki w motokro- 
sie. 17,10 Skały i ludzie — film 
słowacki. 10,35 Bramki, punk
ty .sekundy. 20,00 V. Stech III 
dzwonek — tran minja ■ tea
tru.

PROGRAM lit 10,35 Północ
ny Balaton — węgierski film 
dokumentalny. 20,00 Mauprat
— II część filmu. 

Pożyteczna
Z obustronnym pożyt

kiem rozwija się współpra
ca między cieszyńskim Za
rządem Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i In
walidów a Zarządem po
dobnego Związku w Trzyń- 
cu.

Ostatnio Zarząd czecho
słowackiego Związku w 
Trzyńcu urządził udaną 
wycieczkę do zaolziańskich 
Beskidów, w której ucze
stniczyło prawie 50 człon
ków PZERiI, z Cieszyna,

współpraca
zaś w przyszłym miesiącu 
w wycieczce w urocze za
kątki Beskidu Śląskiego i 
Żywieckiego, zorganizowa
nej przez Zarząd w Cieszy
nie, uczestniczyć będą 
członkowie trzynieckiego 
koła CzZEil.

W bież, roku planowane 
są jeszcze wspólne wy
cieczki do Szczawnicy. 
Wieliczki, Krakowa, Ojco
wa, Pszczyny i Chorzowa 
w Polsce oraz do Opawy i 
Ostrawy w CSRS. (fz)

WIZYTOWALI HARCERZY
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

pięknym lasku sosnowym, 
nad brzegiem Wisły rozbili 
namioty harcerze z Hufca 
Gliwickiego.

Przy bramie obozowe] 
przywitano I sekretarza KW 
PZPR i wojewodę bielskiego 
tradycyjnym bochenkiem 
chleba i solą. Na placu ape
lowym Józef Buziński i Jó
zef Łabudek rozmawiali z u- 
czestnikami 250-osohowe°,o 

zgrupowania, pionierami g 
Czechosłowacji i kadrą obo
zową, wśród której byli rów 
nież studenci. Uniwersytetu 
Śląskiego. Następnie goście 

' zapoznali się z życiem har
cerzy, obejrzeli ich miejsca 
zakwaterowania oraz spożyli 
harcerski obiad.

W dalszej części wizytacji 
Józef Buziński i Józef Ła
budek spotkali się ze Szta
bem Akcji „Klimczok-75” w 
Szczyrku oraz gościli u har
cerzy w Lipowej. (cz)

/ sekretarz KW PZPR Józef Buziński podczas rozmowy z In
struktorami harcerskiego obozu w Nierodzimiu. • Fot.: Powal 

Czupryna.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

CENIMY ICH
za twórczą pracę

Jan GORYCZKA
Należy do tych którzy nie 

znoszą wokół siebie hałasu, 
nło uznają autoreklamy. Do
strzec Ich možná wyłącznie 
przez przypadek a właściwie 
docenić tylko przy specjal
nych, bardzo rzadkich oka- 
ajach, wtedy gdy skromność 
nie jest jut w stania ukryć za
wodowych ambicji.

Pan Jan Goryczka pracuje 
w cieszyńskiej „Aspie” jut 10 
lat. Trafił tu bezpośrednio po 
zasadniczej szkole zawodowej. 
Pracuje jako brygadzista przy 
montażu wytwornic acetyleno
wych. Przepisami bezpieczeń
stwa i higieny pracy zaczął 
sią interesować cztery lata 
temu gdy nadarzyła sią w za
kładzie pierwsza oka. i ucze
stniczenia w konkursie. Pro
blematyką tą zaczął sią inte
resować po, na szczęście nie
zbyt groźnym, wypadku, gdy 
zrozumiał jak ogromne zna
czenie dla bezpieczeństwa 
pracy ma przestrzeganie 
odpowiednich przepisów. Te
raz pogłębianie wiedzy w tym 
zakresie stało sią nałogiem. 
Niedawno okazał się bezkon
kurencyjnym znawcą przepi
sów bhp na szczeblu woje
wódzkim, ma ambicję zmie
ścić się też w czołówce ogól
nopolskiej.

Praca zawodowa jest dla 
niego zajęciem bardzo intere
sującym. Przy montażu wy
twornic nierzadko prototypo
wych a zatem bardzo nowo
czesnych styka się z bardzo 
atrakcyjnymi problemami 
technicznymi. Problemy wcią
gają i nakłaniają do myśle
nia. Być może uda mu się w 
przyszłości wymyślić coś co 
dla procesu technologicznego 
będzie miało bardzo istotne 
zr .czcnle

O zmianie pracy nie myśli, 
bo się do niej przywiązał cho
ciaż nieraz mógł skorzystać z 
ponętnej okazji. Zresztą teraz 
gdy znaczenie zakładu z dnia 
nn drtc-ń rośnie pomysł taki 
wydajc mu się absurdem. Po
zostanie tu do końca, bo właś
nie tutaj jest jego mlełsce. (J)

Józef OBRACAJ
Mieszka w Fruchnej. Należy 

do przodujących rolników w 
swojej gminie. Po ukończe
niu Technikum Rolniczego w 
Mlędzyświeciu rozpoczął przed 
blisko czterdziestu laty gospo
darkę u ojca. Obecnie wraz 
z żoną oraz córką i lynem 
prowadzi 30-hektarowe gospo
darstwo. Posiada włarny park 
maszynowy, m. in. dwa trak
tory, kosiarkę, ‘ młocarnię, 
siewnik, myśli również o kup
nie kombajnu. Niezwykle sta
rannie opiekuje się sprzętem, 
twierdzi bowiem, że dobrze 
utrzymana i zadbana maszy
na nigdy nie zawiedzie rol
nika.

W ubiegłym roku sprzeda! 
18 t rzepaku, 50 t jęczmienia, 
30 tuczników (około 3,tf t), 4 
jałówki, hodowlane i 2 t mię
sa wołowego. W bież, roku 
zakontraktował rzepak z 5 
hektarów i jęczmień z 1» hek
tarów. W przyszłym roku pla
nuje przeznaczyć pod rzepak 
11 ha, a pod jęczmień 13 ha.

Józef Obracaj znany jest z 
życzliwości. Kiedy tylko poz
walają na to warunki, chętnie 
pomaga innym. Dysponując 
bogatym sprzętem, świadczy 
usługi sąsiednim rolnikom. 
Znany jest ze społecznej dzia
łalności, Bierze udział we 
Wszystkich masowych akcjach 
pro warzonych przez gospoda
rzy gminy. (cz)

Tajemnice wiedzy drukarskiej 
zdobywał przechodząc wszyst
kie kolejne stopnie wtajemni
czenia — od obsługi prasy 
drukarskiej począwszy, a na 
nowoczesnej fotolitografii 
skończywszy.

Po czteroletnim okresie ter
minowania w zakładzie lito
graficznym Franciszka Bra
chaczka przeszedł do pracy 
zawodowej w Fabryce Karto- 
niarzy.

Gustaw Porembski stale 
uzupełnia wiedzę i kwalifika
cje. Dzięki temu należy dziś 
do najbardziej cenionych w 
swej branży fachowców.

Chętnie dzieli się swym 
wieloletnim doświadczeniem z 
młodymi. Jest w pełni zado
wolony z tego, co w życiu 
zawodowym osiągnął, nie za
przestał jednak interesować 
się postępem. Twierdzi, że to 
wymóg czasów, w których ży- 
jemy. (J)

Jan STUCHLÍK
Pracuje w Cieszyńskiej Fa

bryce Farb 1 Lakierów w Mar
klowicach iż lat. Praca jest 
dla niego obowiązkiem, z któ
rego wywiązuje się niezwykle 
solidnie, ale daje mu również 
satysfakcję. Remontuje apara
turę pomiarową. Ponieważ 
mieszka w pobliżu fabryki, 
zdarza się, że zrywa się w 
nocy, by usunąć przyczynę 
przestoju.

Kiedyś marzył o ukończeniu 
studiów technicznych, teraz 
kompensuje głód wiedzy w 
inny snosoO. Ma przecież do 
czynienia z importowaną apa
raturą. „H zgryźć’ co w ja
kim urządzeniu „siedzi”, to 
dla człowieka o zamiłowa
niach technicznych nie lada 
frajda, usprawnić je — jesz
cze większa.

Cieszy się sympatią przeło
żonych 1 szacunkiem kolegów.

(J)

Helena ŻAK
Jest tkaczką w skoczowskim 

„Pledanle". Jej ambicją zaw
sze było przekraczać normy 
zachowując przy tym wysoką 
jakość produkowanych przez 
siebie kocy. Rzecz to tym 
bardziej trudna, że z uwagi 
na brak łudzi do pracy, ob
sługuje s-ftv noczesnie dwa 
krosna. Pra :a zwłaszcza w 
określa lata gdy dokuczają 
wysokie temperatury należy 
do bardzo uciążliwych. Jest 
ponadto trzyzmianowa, co dla 
kobiety prowadzącej dom nie 
jest zbyt wygodne.

A jest przecież matka dwoj
ga dzieci, z k órych jest bar
dzo dumna. Syn rok temu 
ukończył Technikum Mecha
niczne, obecnie zaś odbywa 
służbę wojskową. Córka skoń
czyła szkołę podstawową 1 
zdała egzamin do liceum ogól
nokształcącego Już teraz wia
domo, że wyblerze się na stu
dia.

Helena 2ak Interesuje się 
także problemami życia spo
łecznego. Od lat aktywnie 
działa w komisji kobiet przy 
radzie zakładowej. Fabryczne 
koleżanki darzą ją szacun
kiem 1 sympatią, dlatego też 
przez jakiś czas pełniła obo 
wląskl męża zaufania t.ialii 
Za pracę wyróżniano ją i na
gradzano wielokrotnie, ale ona 
najbardziej sobie ceni własną 
satysfakcję 1 poczucie dobrze 
spełnionego obowiązku,

Czasu wolnego nie ma za 
wiele, ale gdy zdoła go po
między licznymi obowiązkami 
wykroić to spędza go w 
ogródku. Wypoczynek w ru
chu na świeżym powietrzu 
sprawia jej radość największą.

(J)

Wisła niezwykłe starannie 
przygotowuje się do 
decydującej rozgrywki 
w telewizyjnym „Ban

ku Miast”. Wszędzie widać 
ludzi pracujących przy u- 
piększaniu miejscowości. Po
magają im koloniści, wczaso
wicze i harcerze, którzy roz
bili swe namioty nad Wisłą. 
Z postępem prac zapoznali 
się w ubiegłym tygodniu 
gospodarze woj' vództwa biel 
skiego: I sekretarz KW 
PZPR Józef Buziński i wo
jewoda Józef Łabudck, któ
rym towarzyszyli: wicewoje 
woda Jan Wałach oraz dy
rektor Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo
wiska Urzędu Wojewódzkie
go Henryk Gorgos«.

Przedstawiciele włauz miej 
skich Wisły, z I sekretarzem 
KM PZPR Henrykiem Ka
lusem. poinformowali gości 
o przebiegu realizacji zobo
wiązań. jakie podjęto w 
„Banku Miast”, o kłopotach 
związanych z tym trudnym, 
ale lakże cennym dla miasta 
przedsięwzięciem oraz opro
wadzili przybyłych po tere
nach rekreacyjnych Uzdrowi 
ska.

I sekretarz KW PZPR i 
wojewoda bielski żywo inte
resowali się życiem mia
steczka, jego problemami i 
troskami. Z uznaniem wy
rażali się o czynach ludności, 
zakładów pracy i instytucji 
na rzecz środowiska. W roz
mowie z pracującymi w Jo- 
nidle wykazywali uznanie 
dla ich zaangażowania i so
lidnej działalności społecz
nej.

Podjęte przez Wisłę zobo
wiązania w „Banku Miast 
zostaną w zasadzie zrealizo
wane. Na ukończeniu jest 
nazewnictwo ulic i numera
cja domów. Koszt nie prze
kroi zy 200 tys. złotych. Dużą 
pomoc w wykonaniu tego 
zadania świadczyli członko
wie samorządów mieszkań
ców. Ponadto w centrum U- 
zdrowiska ustawiona będzie 
du :a plastyczna mapa Wisły, 
zaś 6 mniejszych stanie w 
innych ruchliwych częściach 
miasteczka.

Wszystkie domy wczasowe 
FWP otrzymały podświetla
ne szyldy (około 40 budyn
ków). Na ukończeniu jest 
także płyta nowego dworca 
autobusowego, zaś stary plac 
zostanie zamieniony na par-

Do niedawna nie przy
wiązywano w naszym 
kraju większej wagi do 
opakowań. Wejście jed

nak Polski na rynki zachod
nie, a także intensywny roz
wój handlu z krajami RW.’G 
zmieniły svtuację. Dzięki te
mu „zielone światło’’ ’apalito 
się również przed Cieszyń
skimi Zakładami Kartoniar- 
skimi. Zbudowano baję pro
dukcyjna przy ulicy Frysz
tackiej, zainstalowano nowo
czesne, bardziej wydajne ma
szyny.

Nie poprzestano jednak na 
tym. Rozpoczęto również po
szukiwanie rozwiązań u- 
sprAwniających proce: pro
dukcyjny w samej fabryce. 
Sceptycy, których nigdy nie 
brek-ije. dowodzili, że nie 
jest to konieczne. Zakład wy
wiązywał się przecież z pla
nów. Zwyciężyły jednakże 
ambicja i rozsądek, a ekono
miczne myślenie pokonało 
konserwatyzm i skłonność do 
przeeiętatactwa.

Rozpoczęło się od opako
wań produkowanych z folii 
twardej dla przemysłu po
czątkowo wyłącznie farma
ceutycznego, portem również 
dla cukierniczego. Sprawę 
tłoczenia foremek załatwiała 
maszyna, problem ich kroje
nia pozostawał otwarty.

Jego rozwiązanie było pier
wszym racjonalizatorskim 
sukcesem załogi. Potem posy
pały się następne pomysły. 
Myśl ludzka ze-żęła procen
tować. Wskazywano coraz to 
nowe odcinki produkcji, na 
których trzeba było obniżyć 
prac- hłomność. Usuwano 
„wąskie gardła” w procesie 
technologicznym. Puch racjo
nalizatorski spowodował sześ
ciokrotny wzrost wyda jności, 
co w konsekwencji d_łi o- 

, szczędność 2,5 min złotych w 
skali rocznej — w roboctónie 
i surowcu.

Obecnie pra imiortem ra
cjonalizatorskiej penetracji są 
pudełka do cygar dla Poz
nańskiej Wytworni Tytoniu. 
Produkowane tradycyjnie, 
wymagają wykonania aż 52 
operacji, zaproponowane na
tomiast przez zakład — za
ledwie kilku. Uruch-wnien u 
prciukcji tych kilkakrotnie 
mniej pracochłonnych opako
wań stoi na przeszkodzie wy
łącznie konserwatyzm wy
twórcy cygar. Mlojmy jed
nak nadzieję, że zwycięży 
prejty rachunek ekonomicz
ny...

Gustaw POREMBSKI
Jest pracownikiem poligra

fii w Cieszyńskich Zakładach 
Kartoniarsklch od 1035 roku.

(CIĄG DALSZY ZE STR. j)

Ubiegły roś był bardzo nie
korzystny dla produkcji pasz, 
co odbiło się na wynikach 
hodowli. Toteż sprzyjające, 
jak dotychczas, warunki at
mosferyczne roku bieżącego 
powinni rolnicy wykorzystać 
dla wyprodukou ania jak naj
większej masy pasz własnych, 
czym uwarunkowany jest 
wzrost pogłowia zwierząt go
spodarskich.

Ze strony państwa podjęto 
niezbędne środki umożliwia
jące rolnikom jak najszersze 
wykorzystanie Istniejących re
zerw produkcyjnych. Przedsię
biorstwa nasienne przygoto-

Każdy kłos 
na wagę zioła

wały dwukrotnie więcej niż 
przed rokiem nasion roślin 
poplonawych, pod zasiewy je
sienne rolnicy otrzymają kwa
lifikowane ziarno prawie w 
całości nowych, wysokopien
nych odmian, które przy za
stosowaniu wysokiego nawo
żenia i nowoczesnej agro- 
techniki gwarantują znacznie 
wyższe plony niż odmiay tro- 
dycyje.

Gospodarze województwa iózei Buziński (drugi z lewej) i Jó
zef tabudek (pierwszy z lewej) podczas roboczej narody 

w ośrodku w Jonidle. • Fot: Paweł Czupryna.

Przed decydującą rozgrywką
»BANKU MIAST«
king autobusowy i samocho
dowy. Dzięki temu, na krót
kim odcinku, miejscowość ta 
będzie miała 3 parkingi. 
Kończy się też odnowa bli
sko 40 przystanków autobu
sowych i budowa pjęknej 
karczmy w Jonidle.

Ostatnia „kosmetykę” o- 
trzymuje ośrodek rozłożony 
na 6 kilometrach w 'onidle. 
Jest tam przystań kajakowa, 
pole namiotowe, boisko do 
piłki nożnej, koszykówki i 
siatkówki, bogato wyposażo
ny ogródek jordanowski, 
strzelnica sportowa, wiele 
ścieżek spacerowych, roman
tycznie rozłożonych ławeczek 
i parking samochodowy. Du
ża w tym zasługa m, in. eme 
ryta I ranciszka Kuliga.

W ramach przygotowań do 
„Banku” wyasfaltowano 5 
km deptaków i ł kilometr 
bulwaru nad Wisłą. Przy no- 
mocy wczasowiczów z FWP i 
młodzieży szkolnej zalesiono 
10 ha nieużytków. Sześć ki
lometrów ulic otrzymało as
faltowa nawierzchnię, a aż 12 
km dróg zostało utwardzo
nych (zadanie to wykonano 
w 300 proc.). Ponadto zbudo

wano 2 mostki i 5 placów 
gier i zabaw.

Zobowiązania w zakresie 
prac porządkowych sięgały 
5 min, a uzyskano 10 min 
złotych. Wszystko to dzięki 
wielkiemu zaangażowaniu 
mieszkańców Uzdrowiska, 
instytucji i zakładów pracy,

Trudn- przewidzieć ynik 
organizacji, ale Wisła już 
wygrała swój wielki los. Eo 
to, co zrobiono, jest trwałym 
pomnikiem bieżącego roku.

Przypominamy, że o wyni
kach telewizyjnego „Banku 
Miast” dowiemy się już w 
niedzielę, 27 bm. Do W sły 
zjada tego dnia m. in.: Anna 
Jantar, Włodzimier« Lubańsik 
1 Tropicale Thaiti „Granda 
Banda". Ekipa telewizyjna 
nakręciła już kilka migawek 
z Wisły, dalsze zostaną u- 
trwalone na taśmie przed 27 
lipca. Obrońcą naszego U- 
zdrowiska w studio będzie 
wic“woiewoda bielski dr 
Jan Walach. Oddawać będą 
swe g’osy na oba uz-’roi. i- 
ska mieszkance dwu wyloso
wanych województw.

(PaCz)
i ... . .. ... i, .» >

£wa Jurecka i Irena Płszkiewcz w pracowni poligraficznej.

Co głowa to rozum 
■ czyli myślenie 
przyszłością „Kartonu”

Ambicje załogi „Kartonu", 
pomimo tych bezsprzecznych 
osiągnięć, które są przede 
wszystkim indywidualną za
sługą Artur*  Bubika, Maria
na Kucharczyka, Tadeusza 
Golińskiego, Henryka To*  
mięska i Leona Wawrzycaka, 
nie zostały zaspokojone w 
pełni. Marzy się jej nn. wła
sna pracownia projektowa. 
Dotychczas projekty ' opako
wań O(pr icowuje i z twierdź * 
centralne laboratorium w 
Łodzi. Są one jednak bardzo 
cł~ to trudne do wykonania, 
w rezultacie tracą w tcOeu 
produkcji na walorach użyt
kowych i estetycznych. Pra
cownia własna natomiast 
pro ektowełaby ku zadowo
leniu kontrahenta, ale z uw
zględnieniem warunków pro- 
1’u.tcyjnyeh zakładu.

Zamierzenie to jednak bę
dzie mogło zostać zrealizo
wane dopiero za dwa lata. 
Wtedy najprawdopodobniej 
dojdzie również do dalszej 
rozbudowy zakładu. Plano
wana Inwestycja ma pochło
nąć 250 min złotych, za któ
re'wybuduje się m istępne ha

le produkcyjne przy ulicy 
Frysztackiej i wyposaży je w 
nowoczesne urządzenia. Pow
stanie tez zaplecze socjalne 
dla potrzeb załogi oraz 120 
mieszkań.

Roczna wartość produkcji 
„Kartonu” wynosi 65 min, 
podoau gdy w roku 1970 za
ledwie 34 min złotych. War
tość tę wypracowało przed 
czterema laty 344 pracowni
ków, obecnie jest ich 325.

Dyrektor mgr tnż. Witold 
Topoliński jest pewny, że 
zrealizowanie zamierzeń in
westycyjnych nie zaham ije 
ruchu racjonalizatorskiego. 
Rezerwy w procesie techno
logicznym będą przecież 
zawsze. Trzeba je tylko bę
dzie ujawniać i wykorzysty
wać — z korzyścią dla slabie 
i innych. Że jest to opłacal
ne, załoga odczuła najlepiej 
w ostatnim czteroleciu, prze
ciętna płaca pracownika pod
wyższyła się bowiem w tym 
czasie o 40 proc. Nie jest to 
wpraiwdzie czynnik najważ
niejszy, ale na pewno się li
czyć (JR)

TYGODNIA
Wszystko to, przy lepszym 

zaopatrzeniu w nawozy mine
ralne, szerszym wyposażeniu 
rolnictwa w nowoczesny 
sprzęt techniczny I rozszerze
niu usług dla gospodarstw 
chłopskich, stwarza warunki 
pełniejszego wykorzystania 
możliwości produkcyjnych w 
każdym gospodarstwie. I od 
tego, jak możliwości te zosta

ną wykorzystane już teraz, 
zależy lepsze zaopatrzenie 
społeczeństwa w żywność 
oraz dochody rolników.

Sprawne przeprowadzenie 
tegorocznych zbiorów oraz 
wykonanie innych, nie mniej 
ważnych prac w rolnictwie fest 
sprawą ogótonarodową. Rol
nictwo bowiem, które jest 
podstawą gospodarki żywno
ściowej, zaspokaja potrzebę 
o najwyższej społecznej ran
dze — wyżywienie narodu. 
Dostatnie zaś i racjonalne za
spokajanie potrzeb żywnoś
ciowych narodu iest nieod
łączną częścią składową na
szego programu budowania 
społecznego dobrobytu.

Lipcowe refleksje

Na wozie i pod wozem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czył komendant posterunku 
policji, gdyż i wśród niej 
byli zakapturzeni renegaci i 
zdrajcy.

Wymienieni skwapliwie 
składali meldunki i pomagali 
hitlerowskiej władzy w urzą
dzaniu się. Wkrótce * też na 
murach domów, na przydroż
nych drzewach i słupach u- 
kazały się różne komunika
ty, ogłoszenia i obwieszcze
nia, zredagowane w niby — 
polskim języku. Na przykład: 
„Kto szczuwa w sposób dają
cy poznać podłe postępowa
nie, karany będzie śmiercią 
przea obwieszenie".

Rozlegały sie buńczuczne 
śpiewy soldateski. Żołnierze 
rzucili się na sklepy i wyku
pywali wszystko, co widzie
li. Nie mogli się nadziwić, 
że tyle tu wszystkiego: i wę
dlin, i słodyszy, nawet my
dła. Mimo plakatowych za
pewnień, że nikomu nic złe
go się nie stanie, że pracy 
będzie dla wszystkich dosyć, 
Chleba też, już w niedzielę 
zaczęły się aresztowania. 
Brano zakładników. W nocy 
miała być rzekomo jakaś 
strzelanina. Stanowiło tó 
oczywiście tylko pretekst.

Jednym z zakładników był 
piszący, te wspomnienia, któ
ry nie mógł zostawić bez 
opieki obłożnie chorej żony, 
a sam ratować się ucieczką. 
Dzięki interwencji dyrektora 
fabryki, popartej „argumen
tami rzeczowymi”, udało się 
obłaskawić dowódcę jednost
ki wojskowej i wybawić za
kładników od niechybnej 
śmierci. Nim jednak to ..wy
kupienie" nastąpiło podda
wani byliśmy nieludzkim 
próbom, m. in. stawiano nas 
twarzą do ściany i ładowa
no broń. Takie egzekucje 
„na raty” przeprowadzane 
były często, dniem i nocą.

Po zwolnieniu ponowne 
pou>ecie przeze mule pKs.-y w 
zakładzie uwarunkowane było 
comieslo zym "• ’on”. 
niem udzielonego przez lan- 
dra z ■ : 1
nier.ie (Bewährungsfrist). Ta
kie prolongowanie, załatwiać 
m usiał osobiście dyrektor fa
bryki. Nadto stosowane były 
v stosunku do mnie i innych 
Polaków dodatkowe rygory. 
Niedopuszczalne było np. za
trudnianie nas na samodziel
nych stanowiskach. Pracowa
łem w księgowości, stale w 
obawie, że po odmowie pro
longaty i wydaleniu z fabry
ki ujęty zostanę przez ges
tapo i skierowany do obozu 
koncentracyjnego.

Z mieszkania służbowego, 
w związku |e zmianą stano
wiska pracy 1 na polecenie 
grupy miejscowej NSDAP, 
zostałem w zimie 1941 r. 
przymusowo wyeksmitowa
ny, a następnie 2. VI. 1942 r. 
wysiedlony. Żona udała się 
do swej matki, stamtąd więc 
dojeżdżałem do pracy.

Przy fabryce utworzono fi
lię obozu oświęcimskiego. 
Pracowało tu około tysiąca 
więźniów, rekrutujących się 
M sfer inteligencji wszyst
kich narodów europejskich, 
przeważnie Żydów, Polaków, 
Węgrów, Francuzów, Greków 
i Jugosłowian. Byli tu i leka
rze, m. in. dyrektor szpitala 
św. Łazarza z Krakowa, i 
profesorowie wyższych uczel
ni, szlifierze kryształów z 
Holandii itd. Śmiertelność 
panowała wysoka, a wywoły
wano nią luki uzupełniano 
nowymi transportami. Zmar
łych, względnie zamorduj a- 
nych wywożono codziennie 
samochodami do krematoriów 
w Oświęcimiu.

Władzę przedsiębiorstwa 
sprawowali: dyrektor mini
sterialny Oswald Pohl, Poz
nań, dr Hans Bobernin, Ber
lin, .Czerwiński, komendant 
filii obozu oświęcimskiego z 
Poznania, obrrscharführero- 
wle Köhler, H. Mkrbeth i un- 
terscharführerowie Hans 
Nierzwickl i Pioklapp, stur- 
inann H. Kaufmann, rotten- 
führerowie F. Wojziechowski 
i H Jörs oraz zbrodniarze 
wojenni: Boris Jeziorski, 
członek NSDAP, obecnie w 
Leinen, który wysyłał Pola
ków do obozów koncentra
cyjnych, Paweł Pinkas, obec
nie w Kanadzie, znęcał się 
nad więźniami i jednego z 
nich utopił w chłodni ken i- 
nowej, Ferdynand Vittz, orts- 
gruppenieiter NSDAP, obec
nie Setzdorf, Sudety, Karl 
Slisch, NSDAP, prześladował 
i bił pracowników za mówia- 
nie P° polsku, Alois Kahler, 
betriebsobmann, NSDAP, An
ton Perzyna, betriebsführer- 
stellvertreter, rottenffłhrer 
SS. Członkowie NSDAP: Bo
ris Jeziorski, Ferdinand 
Vletz, Alois Kahler, Schuh
macher, Richard Goebel, 
Bartnicki, Hennig, Schreiber, 
Mlinsk, Huhich. Żandarme
ria: komendant Tür. ż-'ndar- 
mi Berschneider i Cieślik.

Dyrektorem fabryki byl w 
czasie okupacji dypl. inż. Ri
chard Goebel, z przekonania 
antyfaszysta, który próbo
wał pomagać Połakom i ul
żyć więźniom w ich strasz
nym położeniu. Narażał się 
wskutelF tego na przykre 
konsekwencje, miejscowi gor
liwcy partyjni oskarżali go 
bowiem przed wyższymi wła 
dzami. I tak: za zezwolenie 
korzystania z łaźni fabrycz
nej przez więźniów zraził so
bie swoich zwierzchników i 
groził mu obóz koncentra
cyjny. Zjechali dygnitarz» 
partyjni dla zbadan1' spra
wy. Dyrektor — pochodzący 
z Gross - Almerode k/Kassel, 
gdzie jego ojciec był właści
cielem dużej cegielni, zasła
niał się oczywiście tym, że 
to nie z sympatii, czy z ży
czliwości dla więźniów wydał 
zarządzenie, lecz po to, by 
nie dopuścić do wybuchu epi
demii w obozie. Na zebraniu 
załogi, w obecności przedsta
wicieli władz, kajać się mu- 
siał i tłumaczyć za popełnio
ne „przestępstwo” i zapew
niać, że się ono już nigdy 
więcej nie powtórzy.

Po wyjazdach w sprawie 
prolongaty zezwolenia na 
zatrudnienie dla mnie — o 
czym już, pisałem — w 
„cztery oczy” ze mną wska
zywał na pogarszającą się w 
tym względzie sytuację, a 
oficjalnie usiłował wpłynąć 
na jej poprawę różnymi spo
sobami, m. in. poprzez wciąg
nięcie mnie do pracy spo
łecznej w fabrycznej straży, 
napotykał jednak na stanow
czy sprzeciw miejscowej wła
dzy partvjnej, bo „Polaków 
tam nic potrzebujemy” („Po- 
laken brachen wir dort 
nicht!”).

Pracowałem w ruchu opo
ru. W konspiracji prowadzo
na była bardzo żywa dzia- 
łąlność dla ratowania więź
niów poprzez dostai zjnie im 
loków i żywności. Poza tym 
pełniłem służbę łącznika, 
przewoziłem biuletyny oraz 
irm ’
łem ja Marii Cimalance (ze 
Stonawy) do Sanatorium w 
Istebnej, skąd rozprowadzana 
była dalej. Nadto rnl»’»*  
do Tajnej Organizarji Wojs
kowej dra Pawła Musiola. Dr 
Musioł, aresz owany przez 
gestapo i nieludzko torturo
wany przez 2 łata, nie zdra
dził ani jednego nazwiska 
członków organizacji i zginał 
jak męczennik — ścięty w 
Katowicach.

Nie sposób omówić stoso- 
Wan- -h orz z okru
cieństw i barbarzyńskich me
tod tępienia polskości. Były 
one na terenach wcielonych 
do Rzeszy jeszcze zaci< kloj- 
sze, aniżeli w tzw. „Guber- 
na'or*-fv.'i  ”. r'r: m 1
łapanki do lagrów zagł*dy,  
pogromy, masakry, rozstrze
liwania, śmierć na szubieni
cach itd. Mimo tych wszyst
kich okropności ruch oporu 
nie malał, przeciwnie, potę
gował się, przekształcał w 
działania zbrojne, akcje grup 
partyzanckich na terenach 
górskich, w akcje sabotażu, 
nękanie i tępienie wroga tam 
wszędzie „kaj był” i to zaw
sze. na co dzień, bclitośnle.

Mnie, korzystającemu « 
„dobrodziejstwa” prolongaty 
zatrudnienia — wielce przy
datna była znajomość per
fect, w słowie i piśmie, ję
zyka wroga, którą wykorzy
stywałem m. in. do pisania 
różnych odwołań od krzyw
dzących zarządzeń, podań do 
władz okupacyjnych w róż
nych sprawach, np. wywłasz
czenia z gospodarstw rolnych 
etc. Gestapo przeprowadzało 
jednak rewizje u występują
cych z podaniami (Kaszper, 
Hołomek, Szwcbik, Kubok, 
Łukosz, Paweł Sikora i in.), 
a podwoiło je u mnie. Po
nadto zamordowano moją teś 
ciową za ukrywanie w sto
dole zbiegłych z więzienia 
członków ruchu oporu: ks. 
Marekwicy z Istebnej i stu
denta U. J. z Krakowa, peł
niącego służbę łącznika. Mi
mo tortur, nie zdradziła kry
jówki- zbiegów, ratując im 
życie. Mnie samego wywie
ziono na przymusowe robo
ty do Rzeszy.

JAK HUCZNIE I BUŃ
CZUCZNIE obsadzała hi
tlerowska nawała we 
wrześniu 1939 roku nasz 

k6raj, tak wielce żałośnie 
jposzezala go w r ku 1.’ ■>.

Już jesienią 1944 r., pod 
náporem armii radzieckiej i 
Wojska Polskiego wycofvwn- 
ły się jednostki niemieckie, a 
przed nimi opuszczali w po
płochu zagrożone tereny ko
loniści n:emi 'crv 7. ii? ■■ .1 iii 
i Wołynia, osiealeń<-v na gos
podarstwach, z których wy
właszczono Polaków, jak rów

(DOKOŃCZENIE NA SIR. Ř



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Andrychów

Jordanów

K 'worki . ikrzydowjka

Kęly

Maków Podhalański

Oświęcim

Sk czow

WOJEWÓDZTWO BIELSKIE
- PIĘKNE, GOSPODARNE, KULTURALNE

ROK BIE2ĄCY był w naszym regionie rokiem XXX-Iecla. Przedstaw Iłś- 
my w związku z tym na naszych lamach wszystkie gminy, jak również 
miasta Cieszyn, Skoczów i Strumień starając się skonfrontować punkt 
startu, ten sprzed lat trzydziestu, ze współczesnym dorobkiem. Dzięki 

naszej wspólnej pracy, dzięki socjaiisl,cznemu ustrojowi osiągnęliśmy 
w krótkim okresie czasu, który stanowi niewiele więcej nad minutę w tysiąc
letniej historii naszej ojczyzny, osiągnięcia n iprawdę imponujące.

W przyszłym numerze zamieścimy artykuł sumujący dorobek Wisły 
w XXX-leclu, a w następnym — Ustronia. Prezentację tych dwu beskidzkich 
miejscowości odłożyliśmy na obecny okres ce>owo, by zbiegała się z XIITKB, 

Reorganizacja administracji i władzy państwowej spowodowała roz
szerzenie zakresu pojęcia „nasz region”. Jest nim obecnie województwo 
bielskie. W związku z tym, w cyklu ««■tyk“ mu pod wspólnym tytułem 
„Poznajmy się”, staraliśmy s>ę dać Czytelnikom podstawowy zasób 
wiadomości o mikroregionach: bielskim, żywieckim, suskim, wado
wickim, oświęcimskim.

Kolumna, którą dziś zamieszczamy, razem z omówieniami wystąpień I se
kretarza KW PZPR Józefa Buzinskicgo i wojewody bielskiego Józefa Łabudka 
na pierwszej naradzie aktywu społeczno-gospodarczego województwa zamie
szczonymi wcześniej, stanowi próbę całościowego ujęcia problematyki na

szego regionu. Zdajemy sobie sprawę z tego, że nie sposób zamknąć na 
kilkunastu stronach maszynopisu całego bogactwa bujnego tycia, któi 
tętni Bielskie — od Cieszyna po Zator i od Strui »er.ia po Suchą. Tym nie
mniej wszystkie wymienione publikacje pozwalają sobie wyrobić pewien 
skrótowy obraz wojei lództwa. A to byliśmy, jak -ądzlmy. Czytelnikom winni.

Województwo bielskie plasuje się na pozycjach zobowiązujących do przo
dowania. Aczkolwiek pod względem liczby ludności czy powierzchh rajnt ■ 
je jedno z ostatnich miejsc w kraju, to jednak w w'elu .nnyrh wskaźnikach, 
zwłaszcza w produkcji materialnej, aktywizacji zawodowej ludności, czy 
w sferze usług znajduje się w pierwszej dziesiątce. S.jnowlmy nadto jeden 
z najbardziej atrakcyjnych regionów wczasowo turys'-cznycn, 9 wyaltnycł 
walorach krajobrazowych I turystycznych.

Najcenniejszym jednak naszym kapltomm są I u a z I e. Pracowici, ambitni 
I ofiarni. Pomysto i rzetelni. Dzięki nim województwa bielskie jut DZIŚ 
w pełni zasługuje na miano pięknego, g'*. .podam*..go  I k irturalnegc 3 
będzie owocować nowymi dokonaniami. Prac'liąc dla siebie, pomnażać bę
dziemy ogólnonarodowy dorobek Budować będziemy ojczyznę, której wizję 
nakreślili przed 31 lały polscy patrioci w historycznym Manifeście Lipcowym 
PKWN.

Produkujemy lepiej i wydajniej
Podstawę gospodarki wo

jewództwa stanowi przemysł, 
w którym pracuje co piąty 
statystyczny mieszkaniec. 
Wysokim stopniem uprzen. 
słowienia odznaczają się 
zwłaszcza takie miasta, jnk: 
Bielsko - Biała. Cieszyn, O- 
święcim, Chełmek. Skpczów, 
Kęty i Andrychów.

Zróżnicowani jest struk
tura wytwarzania, wiodący
mi gałęziami są wszakże prze 
mysł elektromaszynowy, lek
ki i chi miczny. Znacząca ro
lę odgrywa również prze
mysł ciężki, spożywczy, 
drzewny, materiałów budo
wlanych.

Najwyższa dynamikę wy
kazuje produkcja rynko
wa i eksportowa. Na zaspo
kojenie potrzeb mieszkańców 
przeznacza się jedną trzecią 
wyrobów, m. in. samochody, 
tkaniny wełniane, bawełnia
ne i Iniarskie, dzianiny 1 
konfekcje, obuwie, farby i 
lakiery, elektronarzędzia, me
ble.

W roku bieżącym wartość 
produkcji przemysłowej i 
usług osiągnie, jak się prze
widuje, niespełna 72 mld zł

i będzie o ok. 14 proc, wyż
sza niż w roku 1974.

Zakłady ^rzem 'słowe wo
jewództwa bielskiego przeży 
waja w ostatnich latacn 
okres drugiej młodości — 
są w szvbk'-n łempie moder
nizowane. Proces ten będzie 
kontynuowany, z myślą o 
wysokiej efektywności eko
nomicznej, droga do której 
orowadzi przez zwiększanie 
wydajności, obniżanie zuży
cia materiałów i surowców 
oraz społecznych kosztów wy 
twurzania.

Prawie 8 mld zł przezna
cza się w br. na inwestycje 
przemysłowe. Do obiektów 
szczególnie ważnych dla ca
łej gospodarki narodowej, 
które znajdują się w trak
cie budowy, należą: Wytwór 
nia Silników Wysokopręż
nych w Andrychowie, Fa
bryka Samochodów Małoli
trażowych. Fabryka Urzą
dzeń Elektrycznych CELMA 
w Goleszowie, elektrownia w 
Porąbce - Żarai h, zakład 
APENY w Jeleśni 1 wędll- 
nlaraia w Bielsku - Białej.

Pozycja województwa w kraju
(dane na koniec roku 1974) _

Obsza?: 3.700 km kwadr. — miejsce
Ludność: 765,5 tys. — 1,5 proc.
Gęstość zaludnienia: 207 osób 

na 1 km kw. — ®
Udział ludności utrzymującej się ze źródeł 

pozarolniczych: 81,2 proc. ®
Zatrudnienie w gospodarce uspołecznione!:

190,4 tys. ~~ ®
Zatrudnienie w przemyśle: 158,6 tys. — 4 
Zatrudnienie w budownictwie: 26,2 tys, — 13 
Wartość produkcji przemysłowej:

47,3 mld. — «
Ilość punktów sprzedaży detalicznej: 4.300 — 14 
Ilość zakładów gastronomicznych: 501 — 5
Sieć komunikacji miejskiej — 5
Udział ludności miejskiej korzystającej

z sieci wodociągowej: 69,2 proc. — 35
Udział ludności miejskiej korzystającej

z sieci kanalizacyjnej: 59,9 proc. — 31
Liczba placówek pocztowo-telekomunika-

cyjnych na 100 tys. mieszkańców: 19,9 — 44 
Sieć szkól podstawowych: 360 — 26
Sieć liceów ogólnokształcących: 29 — 18
Liczba łóżek szpitalnych na 10 tys. lud

ności: 14,3 — 35
Liczba lekarzy na 10 tys. ludności: 11.1 — 23
Sieć aptek I punktów aptecznych: — U

miejsce

miejsce

miejsce 
miejsce 
mlejece

miejsce
miejsce 
miejsce 
miejsce

miejsce

miejsce

miejsce 
miejsce 
mlejscó

miejsce 
miejsce 
miejsce

mtas/a powyżej b m 
MIESZKAŃCÓW

Bielsko-Biała 11£ *“ 
Oświęcim 41.800
Cieszyn 30.300
Zywiee 23.800
Skoczów 18.000
An4ryehói 15-500

£22 
.fadowice 1?-®®®
Usłr«ń T1-900
Wisł- 10.403
Sucha Beskłozka 7.800
Maków Podhalański »100

Rolnictwo
w cyfrach

V'y. l rolne: 136-3 tys. ha 
Grunty orne: 140.1 tys. ha 
Łąki i pastwiska: 40,8 ty», 

ha
Sady:. 7,7 tys. ha 
Łasy: 13? tyn. ha 
Bydlo: 160,5 tya. set. 
w tym krowy: 102,7 tys, s«t- 
Trzoda chlewna: 184,4 tya. 

BZt.
Owce: 78,3 tys. azt.
Zasiewy ogółem: 139,3 ty*  

ha
Zboża: 68 tya. ha 
Ziemniaki: 27,5 tys. ha 
Pastewne: 30,3 ty». ha 
Warzywa: 1,8 tys. ha 
Brednie plony w r. 1973,741 
Zboża: 23,8 ę/ba 
Ziemniaki: 104 q/ha 
Stano łqkowe: 63,7 a/ha

Kiedy własne mieszkanie?
Jednym z czynników decy

dujących o poziomie życia 
społeczeństwa są warunki 
mieszkaniowe. Sytuacja wo
jewództwa bielskiego w tej 
dziedzinie jest wyjątkowo 
trudna. Wieloletnie zaniedba 
nia. stosunkowo wysoka dy
namika demograficzna oraz 
konieczność emigracji ludno
ści z innych regionów kraju 
spowodowały, że u Bielsku- 
Białej — średni okres ocze
kiwał. >a na spółdzielcze mie
szkanie przekracza 10, a w 
Cieszynie 8 lat. Są to jedne 
z najmniej korzystnych pod 
tym względem wskaźniki w 
kraju.

Władze wojewódzkie po
stawiły sobie szybką popra
wę warunków mieszkanio
wych ludności za jedno z na
czelnych zadań, ale jest o- 
czywiste, że postępu w tym 
zakresie nie da się osiągnąć 
z dnia na dzień. W br. plan

przewiduje oddanie do użyt
ku 4.480 mieszkań o 25.415 
izbach, z czego mniej więcej 
oołowa przypada na Bielsku- 
Białą. Niestety realizacja pla 
nu jest opóźniona i właśnie 
nadrobienie tych opóźnień 
jest obecnie najważniejsze. 
ChcieJibvímy przecież wszy
scy, żeby program budow
nictwa został nie tylko wy
konany, ale przekroczony.

Postęp w budownictwie 
wymaga koncentracji poten
cjału wykonawczego, pełne
go wykorzystania miejsco
wych zasobów materiało
wych, uśprawnienia organi
zacji i technologii robót.

Możliwości przyspieszenia 
tempa poprawy warunków 
mieszkaniowych stwarza tak 
że budownictwo indywidual
ne, które ma w bielskim re
gionie bogate tradycje Po
pierać się będzie wszelkie 
inicjatywy zakładów pracy 1

instytucji państwowych dla 
udzielania pracownikom po
mocy w budowie domków 
jednorodzinnych.

Z problemem budownic
twa wiąże się gospodarka 
komunalna. Jest w tym za
kresie wiele do zrobienia. 
Infrastruktura zarówne Biel
ika - Białej, jak innych 
miast daleko odbiega od 
wymagań wynikających ze 
■ł iżebnej roli, jaką mają do 
■pełnienia wobec skupionych 
wokół nich mikroregionów. 
Usprawnienia wymaga komu 
nikacja, kontynuować i przy 
śpiewać należy moderniza
cję dróg oraz budowę no
wych, poprawia musi ulec za
opatrzenie w wodę i gaz.

W bież, roku wydatkują 
■lę na cele komunalne 600 
min zł. Kontynuować się bę
dzie w ramach tych nakła
dów m. In. przebudowę u- 
kładu kom nikacyjnegi Biel
ika - Białej oraz budowę 
trasy samochodowej do Wi
lly.

W roku bieżącym obroty 
handlu mają wynieść 12,S mld 
zł, a w okr«l< pierwszych I 
miesięcy osiągnęły 8 f-ld i 
były o 3,8 proc, sąyższi od 
planowych. Obroty gastrono
mii zaplanowano na pozio
mie 4,3 mld zł, zaś w pierw
szych I miesiącach wyniosły 
863 min (przekroczenie zadań 
o 8.8 proc.).

Na inwestycje przeznacza się 
w br. ISO min zl.

. Władze wojewódzki« skupią 
wage na rckoriWukcjl 1 mo

dernizacji bazy handlu, usług 
i gastronomii, na zwiększeniu 
wydajności pracy 1 tworzeniu 
większych specjallstycrny !h 
zakładów. W Bi uiku-Bli lej 
powstanie nowoczesne o»nf urn 

andlou o-usługowe, ktćo słu
żyć będzie również mieszkań
com sąsiednich miejscu yoścL 

Ważną dziedzinę zaspokaja
nia potrzeb społecznych sta
nowią handel 1 gastronomia. 
O lir wskaźniki statystyczna 
są w tym zakresie dla wo
jewództwa bielskiego wcale 
przyzwoite, o tyle rzeczywi
stość świadczy o niedorozwo
ju.

Na koniec roku 1074 działa
ło 4.300 uspołecznionych punk
tów sprzedaży detalicznej, a 
liczba ludności przypadającej 
na jeden punkt jest dokład
nie równa średniej krajowej. 
O przeciążeniu sled handlo
wej decyduje wszakże wyższy 
od średniej ogólnopolskiej po
ziom dochodów ńanKżnych 
ludności, stanowiący rezultat 
wysokiego stopnia aktywiza
cji :a /oćowe ludności, jak 
również rozwinięty ruch wcza
sowo-turystyczny.

Na jeden zakład gastrono
miczny przypada 1.818 osób, a 
Istniejąca sieć lokuje r«..-ze 
województwo na 8 miejscu w 
kraju, mimo to jednak, z 
uwagi zwłaszcza na wczaso*

Z myślą o konsumencie
- ■ - • ------ *— *-  wo-rtkreacrlrą fuWrcję cał*l

południowa! części wojewódz
twa, obserwuje się dalece nie
wystarczającą przepustowość 
lokali.

Nie tylko chlebem iyje człowiek...
Województwo bielski« posia

da stosunkowo dobrze rozwi
niętą sieć szkolnictwa. Dyspo
nujemy 360 szkołami podsta
wowymi, w tym 18 zbiorczy
mi szkołami gminnymi, 23 li
ceami ogólnokształcącymi, 124 
technikami i liceami zawodo
wymi. Już w n idchcdzącym 
roku szkolnym nastąpi dalsza 
poprawa w tym zakresie.

W Bielsku-Białej istnieją fi
lie Politechniki Śląskie! 1 Po
litechniki Łódzkiej, a w Cie
szynie lilia Uniwersytetu Ślą
skiego.

Znaczne są osiągnięcia kul
turalna 1 artystyczna woje

wództwa. Działają m. in. 2 Sa
wodowa teatry. Studie JUmów 
Rysunkowych, 63 kin, 8 do
mów k jltor; rozległa sieć bi
bliotek publicznych, muzea, 
kluby „Ruch" 1 GS, amator
skie zespoły artystyczne.

W Bielsku-BUlej przewidu
je się zorganizowanie mlej- 
«klegn centrum kultury, a w 
nowej dzkilnlcy śródmiejskiej 
powstanie' centrum kultury 
robotniczej. W gminach orga
nizowane będą ośrodki propa
gandy i kultury, któn poz
wolą na zintegrowani- dzia
łalności Ideowo-wychcwaw- 
czej.

Byle zdrowie 
dopisywało»«

W okresie wiatry ludowej 
dokonał zię na terenach dzi
siejszego województwa bii I- 
skiego ogromny postęp w za
kresie opieki zdrowotnej i 
profilaktyki zdrev a. Tym 
niemniej baza ałużby zdro
wia nie odpowiada istnieją
cym potrzebom. Dotyczy to 
zwłaszcza lecznictwa »imknię 
tego, które dysponuje nie
spełna 45 łóżkami na 10.000 
mieszkańców, podczas gdy 
wskaźnik ogólnokrajowy wy 
nosi 64,9. Lekarzy medycyny 
zatrudniamy ogółem 845.

Wyjąwszy Szpital Reuma
tologiczni w Ustronlu-Zawo- 
dziu, nie przewiduje się w 
najbliższym czasie oddania 
do użytku większych inwe- 
■ tycjl z tego zakresu. Zacho
dzi w związku z tym potrze
ba jeszcze pełniejszego, bar
dziej racjonalnego wykorzy
stania istniejącej bazy i 
kadr.

W. przyszłości natomiast 
władze wojewódzki« przewi
dują budowę i rozbudowę 
szpitali, obiektów opieki spo 
łecznej i żłobków.

Wl^la można zdziałać w tej 
dziedzinie przy pomocy czy
nów społecznych, które są 
cennym wkładem w zaspoka
janie rosnącwh potrzeb mie
szkańców. W samym roku 
bieżącym ich wartość prze
kroczy w woj swództwf s biel
skim 300 min zł.

Wyżywienie sprawą nie tylko wsi
W okresie międzywojen

nym znaczna część obszaru 
dzisiejszego województwa 
bi-'.skiego należała do tzw.

Pol1 Ki B” — zaniedbanej i 
zacofanej. Dotyczyło to zwła 
«zeta wsi — przeludnionej, 
która nie mc, la napę w ilć 
sw’ m m eszkańcom nawet 
minimum egiystericjt W Pol 
sce Ludowej tereny te uzy- 
ekały warunki przyspieszo
nego startu, szybkiego nad
robienia zaległości.

Rolnictwo nie straciło jed
nak aa znaczeniu. Szczeń ilrią 
rar gę uzyskało ono w ostat
nich latach, zwłaąz-za po 
XV Plenum KC PZPR.

W wojew rdztwie bielskim 
rolnictwo działa w specyficz
nych warunkach, na która 
składają się: wysoki stopień 
rozdrobnienia gospodarki, ni
ski udział sektora uspołecz
nionego we władaniu ziemię 
1 w produkcji oraz ni iwy- 
starczający stopień mechani
zacji. Ok. 85 proc, yospc 
d irstw należy do ludność', 
dwuzawodowej.

Stosunkowo niska *zkość  
gleb, przy równoczesna] wy
sokiej ilcHści opadów preferu
ją bielskie rolnictwo do spe
cjalizowania się w produkcji 
zwierzęcej, co zbiega się z 
aktualnymi i perspektywicz
nymi potrzebami kraju. Stoi

w związku z tym «danie 
intensyfikacji hodowli i roz
woju bazy paszowej. Temu 
kierunkowi specjalizacji pod 
porządkowana zostanie za
równo działalność organiza
cyjna, jak i inwestycje, na 
które -»rzezu cza się w br. 
ponad .364 min zł.

Jednym z kluczowych pro
blemów jest racjonalna go
spodarka ziemią. Przejmo
wanie ziemi za rentę lub 
spłaty pieniężne, zwb zeza 
ziemi zagrożonej spadkiem 
produkcyjności stania się 
jednym z- istotnych instru
mentów przei lian structural 
nych w bielskim rolnictwie.

Dalsze przeobrażał.1°. struk 
turalne pójdą w kierunku 
tworzenia r.o« ''ch i rozwoju 
istniejących RSP, umacnia
nia różnorof nych . związków 
kooperacyjnych rolnictwa in- 
dywidu'-l »ego i sektora •- 
społecznionego oraz rozwoju 
innych form zrzeszonej go
spodarki W oparć u o kół r 
rolnicze. Dysponują on«, ju 
majetkiem wartości. 0,5 mld 
złotych.

Poważno -adania stoją 
przed spółdzielczością zaopa
trzenia i zl ,vtu, której obro
ty sięga łą 20,5 mld zł, a ma 
jatek przedstawia wartość 
ok. 800 min zł.

Wykorzystamy naturalne walory
Region Helski stanów! 

jeden z najpiękniejszych 
obszarów kraju. Te walory 
muslmy nie tylko chronić, 
ale i wzbogacać, aby woje
wództwo stało się wzorowe 
pod względem zagospoda
rowania przestrzennego, 
aby stało się miejscem wy
poczynku nie tylko naszych 
własnych mieszkańców, ale 
także czołowym ośrodkiem 
recepcyjnym naszego kra
ju.

„Trzeba pamiętać — 
mówił na inauguracyjni 
sesji WRN I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący Wo
jewódzkiej Rady Narodo
wej Józef BUZINSKÏ — • 
niezwykle cennych zaso
bach naszej regionalnej go
spodarki. o wartnźciach 
przyrodniczych wojewódz
twa « jego walorami tury
stycznymi I rekreacyjnymi. 
Trzeba prawdziwie po go- 
spodarsku korzystać z tych 
zasobów i czynić wszystko 
dla ich zscbowaHa, wzbo
gacenia 1 pomnożenia — z 
myślą o sobie i przyszłych

1 pokoleniach”.

NaibUir’vm zaf anłe"' 
jest skoncenti awanse wy
siłków na zagospodarowa
niu turystycznym głów
nych tiągów komunikacyj
nych, rozcudowr bazy 
noclegowej, która, jest „ vą- 
Skim gardłem" naszej tury
styki, umocnieniu p.zed ■ 
ąięblorsłw usług turystycz
nych. Istnidje potrzeba wy
równywania dyrprcpOTcji w 
zagospodarowaniu tury
styczny n. Ustroni.1 Wisły I 
Sżczyr' u t jednej oraz mi
kroregionów iywJeckieg« I 
wadowickiego ■ z dru "lej 
strony.

Problemami!, kturyrr. 
władze wojewódzkie ’>ęd 
poświęcać wirf« uwagi, tó 
również gotpodarka wodna, 
ochrona przeć wpmmdzic - 
wa I czystość powietrz"» 
atmosferyczne“«.

Wiele do zrobienia jest 
w zakresie estetyki ortT 
higieny miast i gmin. Po
trzebna jest w tym zakre
sie pom< a wszystkich, któ
rym zależy, aby wojewódz
two ia«»r było », Go
spodarne ( kulturalne

Bielsko-Biała

BłramMi

Wadowic«

Zywlea

FIA 
dzla

ZAS 
do 
dair

Uzi 
arć’ 
—• i 
Ka<
8N< 
spr: 
czyi
KU 
■tai 
tel.
BPI
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BANK POLSKA KAba OPIEKI S.A. 
ODDZIAŁ W KATOWICACH

zatrudni natychmiast 

pracowników z wykształceniem Średnim na stano
wiska
KASJERÓW 1 LIKWIDATORÓW 

w agencjach w Cieszynie I Bi Itiku-Blalej.

Zgłoszenia przyjmuje Bank PKO SA, Oddział 
w Katowicach, plac W ilności 2, 

127kr

TECHNIKUM MECHANICZNO-LL.KIRYCZNE 
w CIESZYNIE, pL Kościelny 5

OGŁASZA WPISY
UCZNIÓW DO KLASY I 

TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH 
— WIECZOROWEGO

o specjalno ciach:

— obróbkę Akraw-niem
— elektromechanika

Nauka w technikum trwa 3 łuta. Warunki^« 
przyjęcia jest ukończenie ZSZ w odpowiednich za
wodach, 18 lat życia, zezwolenie z dyrekcji zakładu 
pracy. _ ,

Bliższych Iniormacjl udziela sekretariat Tech
nikum oraz kierownicy szkolenia w zakładach 
nrncv. 138k)

Fiata 0OOD — sprzedam. Ma
dzia Harbutowlce MO. issseg
zastawę — kupię, moz^ być 
do remontu. Taksometr sprze
dam. Cieszyn, Karlowie a 3/7.

llb.îg
DZI ŁKĘ budowlaną — W 
■rów 18 m kw. w Kaczycach 
— „prr- dam. Marla Matuj: ik- 
Kaczyca Dolne 93.15330g 
SN Ol OWIĄZALKĘ konną — 
sprzedam. Jan G.‘..1or, Iskrzy- 
czyn 1. 15551g
Kupię pianino. Moi być 
starsze. Wiadomość: Cieszyn, 
tel. 500. 15557g 
SPRZEDAM 0 łóżek .tutalo- ą^_ _______ t 

wych, kompletnie wypc“ ló- 
nych, 0 szafek nocnych, 3 sza
fy dwudrzwiowe oraz wózek 
głęboki. Informacje: Cieszyn, 
ul. Sw. Jerzego llb/31.

15555

MAI Z1NS1WO, -zlnmcnwle 
ipółdzii Inl młeszkanlow. J, 

po. :ukują mle. kania na 2 1' 
ta w SI łociowie. Czynsz płat 
ny z góry, wiu łomot ić: Sko
czów, B"nek, Klub „Ruchu**.  

15557g

WYPOZYC*"  AM najnowsze
modele -ut-łer Ślubnych, wle- 
c torowych, peleryny, welony, 
kapi lui zł, Bollńska, Bi 1 iko, 
Megi 14, boczna Krasińskiego. 

15304g

PIŁKARSKIE 

OSTATKI
Ni zakończenie piłkarskiego 

podsumowania minionego se
zonu podajemy tabelki klasy 
C. Informujemy, że mistrzami 
w dwu grupacb. gdzie wystę
pują cteszynskk črv yny, zo
stali plik rz I zS Górki Wiel
kie i LZS Dzięgiel w.

GRUPA I
1. LŮ5S Górki W. 12 1S 31:18
2. uZS Bestwlnka 12 14 48:37
3. LZS Ochaby 12 13 34:34
4 LZS Hal nów 13 11 38:34
5. LZS Plerściec 12 10 22:30
6. Cukrownik II 1Î 9 23:20
7. Beskid II Bielsko 12 8 38:35

GRUPA II
1. LZS Dzlęgielów 12 10 32:27
2. LZS Haźlach 12 14 32:24
3. LZS Brzeżce 12 14 23:20
4. LZS •Mroń-P. 12 13 31:12
5. LZS Puńców 12 11 ’4:23
6. LZS Wiślica 12 2 13:37

Nowy sezon clikarski roz- 
poesyna slą Już 10 slerpma 
Przypominamy że w klasie 
mlądzypowlatowej. wśród 4 
zespołów, grać bąd~: KS Cie
szyn i Cukrownik Chybie. W 
gi upie A-klasowców zobaczy
my: Wisłę Strumień, Kuźnie 
Ustroń, Beskid Skoczów. Wi
cher Kaczyce. Orla Zablocie i 
Olzę Pogwizdów.

Pc iobnle jak w klasie A 
również w klasie B będzie po 
14 z« połów NatomiŁ. utwo
rzeń" dwie C clajy, w których 
występować będj- po 12 dru
żyn. (cz)

Sportowe 
pozdrowienia

Przebywający ną otiozl*  
•portowym uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 4 W Cie»«y*  
nie i Liceum Ogólnokształcą
cego im. A. Osuchowskiego 
przesiali nam pozdrowienia z 
Łeby, za które serdecznie 
dziękujemy.

Dowiedzieliśmy cię, że -P< ' 
tyty 1 li umoř młodym spor
towcom 'bisują. Nad formą 
uc-estnił.óa' obozu czuwa Le
szek Klemczak, a całość za
jęć prov Idzi wizytator mgr 
Kaini Chróścina.

Piękną widokówkę za Ra i' 
Obo 1 podpisał Grzegorz 
Mróz. (p)

ZAKŁADY ELEKTRO-MASZYNOWE

CEL.MA
W CIESZYNIE

POSZUKUJĄ KWATER RODZINNYCH 

w Cieszynie, Goleszowie i okolicy 
na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, tel. 15-81 wewn. 524. 137kr

UWAGA, ABSOLWENCI KLASY VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

LICEUM ZAWODOWE ORAZ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADÓW ELEKTRO-MASZYNOWYCH „CELMA” W CIE8ZYNŒ

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
do nauki “wodu w tak atrakcyjnych specjalnościach, Jak:
— TOKARZ
— Ślusarz narzędziowy
— FREZER
— ELEKTROMECHANIK
— FORMIERZ i MODELARZ ODLEWNICZY
oraz na kierunku mechanicznym w Liceum Zawodowym.

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej — 3 lata
Po ukończeniu nauki absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwa

lifikacjami w Fabryce Maszyn, w Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń 
Elektrycznych _  jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie produkują
cym elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować nauką teore
tyczną i praktyczną w Goleszowie. W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej otrzymuję następujące wynagrodzenie: w I roku nauki 850 zł, 
w II roku nauki 600 zł, w III roku nauki 1120 zł. W zawodzie formier« i modelarz 
odlewniczy w III roku nauki otrzymują wynagrodzenie w wys. 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana, bodzie premia. Okres nauki w zawodach 
odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika". Ucz
niowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież ochronną 
oraz środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej 
Zakładu.

Zakłfd posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach. W ramach tej akcji 
organizowane są obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego. |g
Warunki pr:y jęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, dobry stan zdro

wia, stwierdzony świadectwem lekarskim-i nie przekroczony 17 rok żyda.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz świa

dectwo. Informacji udzieia i zapisy przyjmuje codziennie w godzinach od T do 15, 
a w soboty od 7 do 12 Dzn ł Kadr i Szkolenia Zawodowego. Cieszyn, uL 1 Maja 19, 
tel. 15-81, wewn. 311. S5kr

-

Ci wspaniali mężczyźni 
na swoich maszynach
Ostatnio mieszkańcy nasze 

go re"ionu mieli ókoLję po
dziwiać wspaniałe motocykle 
zn mych światowych marek, 
jak: „Honda”, „'loto-Guzi”, 
„BMW „Jawa”, na któ
rych przejeżdżali uczestnicy 
tegorocznego' rajdu europej
skiego. Trasa jej.o prowadzi
ła z różnych stolic europej
skich do Lublina. Nestępnie

uczę: tnicy tej tradycyjnej 
już imprezy, organizowanej 
przez Europejską Federację 
Motorową (FIM), pojechali 
do innych regionów kraju. 
Wszędzie, gdzie się połowili 
rajdowcy na tych „wspania
łych maszynach”, gromadzili 
się licznie miłośnicy motory
zacji. (cz)

Uczestnicy maratonowego rajdu na ulicach Cieszyna. • Fot.: 
Pu.seł Czupryna.

Jeszcze jeden sukces modelarzy

Czołowy modelarz z Istebne] 
Stanislaw Hubka należy do 

najlepszych w krafu.

N’ec .wn< ror^grnnu «rtały 
na lotnisku Aeroklubu Po lha ■ 
lańsklego Ogólnopolskie Za- 
wouy Modeli Rakiet, w któ
rych startowała również 10- 
osobowa ekipa z Kluhu Ra
kietowego a Istebnej. Mii 10 
ciężkich warunków itmoi te ■ 
tycznych (ciągle padająca

mżawka), rozegr !no wszystkie 
konkurer tje. Startowały rt- 
' ietoplany, rakiety czasowe 
Jednostopnlowe 1 makiety ra
kiet.

podobnie jak w poprzednich 
imprezach, podopieczni in- 
strul tara T.deu„a;. Maciejczy- 
ka z Istebne! spisali się bar
dzo dobrze. W rakietach cza- 
spwyc . Je .noeiopniowych Ed- 
ward Kukuczka zajął wiród 
juniorów trzecie miejsce, a 
Edward ’egleri 4 był piąty. 
W mUcietach rakiet, również 
w irunie Junioróv . Mieczy
sław agat i zafi l drupą loka
tę z modelem rakiety r id-iec- 
kiej. Trzeci b" ł Jerzy Hubka 
z modelem rakiety metce role- 
glcznej Sonda 1 2, a czwar
tym St. nisław Hubka, który 
zaprezentował model kanadyj
ski „Bomarc”.

Wirud seniorów Tadeusz 
M iclelczvk zajął drugie miej- 
•ce w r ikletach czasowych, 
zaś w raklctc-lanach był trze
ci. Po bardzo przyjemne] nle- 
\k> Izlankl należy zaliczyć 
rzecie miejsce Antoniego 

Karcha w modelach makiet 
r iklet w grupie o, nlorów Je
go mode? — polska rak.et„ 
meteorologiczna ,Me :or J‘- 
prze ’raia tylko 55 pkt. do 
pierwszej lokaty. Triu" fator 
tej konkuièncji Juliusz Jaroń- 
czyk należy do ścisłej czo
łówki krajowej 1 < uropejskiej. 
Nasz moc tiar : startował w 
tej konkurncl po -az pierw 
szy, a na wykonanie modelu 
pi święcił około 150 godz.

(cz)

Beskidzkie zagłębie 
turystyczno-wypoczynkowe
Postępujący z roku na rok 

rozwój regionu beskidzkie so 
kształtuje coraz wyraźniej 
centra wypoczynkowo - tu
rystyczne tego obszaru. Już 
w tej chwili zdobywają one 
sobie odpowiednią rani , la
wet w skali ogólnopolskiej: 
Szczyrk jako onrodek spor

tów (głównie zimowych), 
Brenna jako centrum wypo
czynku i zabaw dla dzieci i 
młodzieży. Ustroń, który u- 
rasta do rangi Wielkiego u- 
zdrowiska oraz Wisi spe
cjalizująca się w ore snizo- 
waniu wi.dklch imprez o cha 
rakterze kulturalnym. (x)

Lipcowe refleksje

Na wozie i podwozem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. ■)

meż bandy „własowców”. 
Jedna z tych band — ucieki
nierów zatrzymała się m by
łym placu ćwiczeń k/Ciesay- 
ną plagą tutejszej li jności, 
za żywnością dla siebie i 
swych rodzin oraz za obro
kiem dla uprowadzanego z 
sobą bydłu. Była ona strasz
ne plagi, tutejszej ludności, 
która w pośpiechu sprzątała 
z pól ziemniaki i wszelkie in
ne płody rolne oraz owoce z 
sadów, by zabezpieczyć je 
przed zachłannością przyby
szów. Kradzieże i n itinki nę
kały całą okolicę, dopóki 
pewnego dnia radziecki ■- 
molot, crąuccy r!sko nad 
obozowiskiem bandy, nie na
pędził jej panicznego strachu. 
Nocą uciekła dalej.

Front zatrzymał się na li
nii Zebrzydowice — Pruchna 
— Brenr i rozpoczęły sią 
długotrwałe, ciężkie walki. 
Od strony Pruchnej grzmot 
armat i nieustanny huk po
wodowały drżenie szyb okien 
nych i otwieranie się drzwi 
w mieszkaniach daleko od 
terenów walki. U umęczonej 
ludności pokkiej rosła otu
cha na rychłe wyzwolenie.

W Istebnej już 29 stycznia 
1945 r. zniiiczono wszystkie 
swastyki, szyldy i wywiesz
ki hitli rowskie, a na budyn
ku urzędu gminnegi wywie
szono flagę polską! Pozosta
łych pc ewakuacji wsi Niem
ców zapędzono do lasów i 
ulokowano w bunkrach par
tyzantów. Radosne manifes
tacje p.zerwał powrót Niem
ów. Gestapo spotęgowało 

terror na skrawku jeszcze 
nie wyzwolonej Ziemi Cie
szy iskiej. Były łapanki noc
ne uciekinierów z robót w 
Rzeszy, rozstrzeliwania na 
cmentarzu ..ycowskim w Cie
szynie i w różnych miejsco
wościach powiatu.

W Istebnej — poza liczny
mi aresztowaniami — gesta
po wywiozło do Cieszyna leś
niczego Sliża z synem za 
udzielanie pomocy Partyzan
tom. Groziło im niechybnie 
rozstrzelanie. W tym czasie 
przybyła jednak do Istebnej 
w odwienzinv do Kruwnycl.

których ->krywał lię inż. 
Michejda — właścic’elka do
mu koło Cieszyna, w którym 
mieściła się kwatera genera
ła, dowódcy frontu w pow. 
cieszyńskim. Jej natychmia
stowi. interwencja u genera
ła odńio; ła skutek, w ostat
niej chwili udało się więc 
wyrwać skazańców z rąk 
oprawców.

Do 1 maja wojska radziec
kie wypędziły ostatnie od
działy niemieckie z cieszyń
skiego zakątka, zaś 3, V. 
1945 r. zatknięto sztandar bia
ło-czerwony na piastowskiej 
wieży Cieszyna. W kilka dni 
później ciągnęły Już przez 
cieszyński rynek dlufie ko
lumny rzekomo niepokona
nych żołnierzy niemieckich, a 
teraz zmizerowanych jeńców, 
wędrujące na wschód. Pierw
szy po wyzwoleniu burmistrz 
Cier-.yna, ob. Smotrychi (by
ły red. „Polonii” i literat — 
pseud. „Jotes"), nie mogąc 
doczekać się końca przemar
szu, usiłował przedrzeć si^ 
na drugą stronę przez masze 
rującą kolumnę, został Jed
nak wepchnięty do nie.om- 
pletuei Ewórki („dawaj po 
czetervch”) i musiał maszero 
wać z jeńcami. Dopiero wy
słana autem delegacja MRN 
uwolniła go pod fkoczowem 
z tego przypadkowego, a nie
miłego ńiarszu z hitlerow
skimi Lołdakami.

W roku 1945 w ojczyste 
stroi. ' wracała fala ludzkich 
szkieletów. I tych w „pasia
kach” z wyzwolonych obo
zów, ; wszj stldcb injiwch „wy 
pędków”. Był wśród nich i 
pi zpcj te wspomnienia „utrą 
pieniec” — wycieńczony do 
ostatnich granic możliwości 
(40 kg „żywt j” wagi!), wy
słany przez hitlerowców na 
roboty przymusowe do Rze
szy. Wracał do tych swoich 
pagórków cieszyńskich, do 
„tych łąk zielonych, do tych 
pól malowanych zborem roz
maiłem, wyzłacanych pszeni
cą, posrebrzanych żytem...”. 
Do tych kominów fabrycz
nych, do pięknych osiedli w 
tym „jego Kraju lat dziecię
cych, który był, jest 1 zosta
nie święty i czysty, jak — 
pierwsze kochani”.

Niedługo pozwolono mi od
poczywać po powrocie. Nal- 
-siony przez tymcz >»owy za- 

nąd fabryki, podjąłem pracą 
wykonywaną przed okupa
cją.

Pa udrczcw okupanta to 
bryka była w etanie najwyż» 
zzego zaniedbania 1 wymagam 
ła gruntownego remontu^ 
Okus^nt prowadził rabunkom 
wą goapodarką, nic nia kw 
westowaŁ Wywiózł wyposaż 
tenie wartości około B miliom 
nów pnud jennych złotych« 
Były to m. in. kosztowne ini 
atrumenty miernicze, piaty*  
nowe tygla i miski, maszyny, 
do pi lania i do liczenia, sa
mochody osobowa i ciężaro
we, pasy skórzana, konie i 
wozy oi < i rOżn, materiały« 
Oprócz tego wymontowano K 
turbiny regulator i wywie
ziono, apod«lewajęe sią, te w: 
ten sposób fabryka na dłuż
szy czas będzie niezdolna do 
produkcji. (

Posługjąc sią wypożyeto 
nym z innego zakładu urząr 
dzeniem, zbudowano reg-1— 
tor i zmontowano przywra
cając do użytku zdekomple
towaną przez wro {. turbinę. 
Uruchomiona elektrownia 
rozpoczęła dostarczać prąd 
elektryczny miejscowym i 
okolicznym mieszkańcun

W fabryce wykonywano 
roboty porządkowe, remonto
we i przygotowawcze do pro
dukcji we wszystkich od- 
<lziała<di.

Po urchomienlu stołó? 'ki 
wszyscy pracownicy otrzymy
wali bezpłatnie jednodanio- 
we posiłki. Zapasy, których 
okupant nie zdążył wywieźć, 
wymieniano na adioże, którs 
mielono i wypiekano z nie, o 
chleb razowy do sklepu fa
brycznego i do stołówki. Za
łoga otrzymywała nadto przy 
działy miąsa - rąbanki. Wiele 
mieszkań robotniczych, znisz
czonych w czule okupacji 
oraz zabudowań gospodar
czych odrestaurowano.

W dniu 16. X. 1945 roku 
nastąpiło oczekiwane przez 
wszy tkicl. miuszkańe >w osie 
dla i okolicy uroczyste uru
chomienie połączenia kolejo
wego Bielsko — Cieszyn. W 
załogę wstąpiła nadzieja, że 
fabryka będzie mogła rozpo
cząć produkcję, potrzebną do 
odbudowy zniszczonego woj<- 
ną kraju. Nie :tet cementów 
nu nie mogła być urucho
miona z powodu braku wę
glu i wagonów potrzebnych 
pod załadunek. Dopiero w 
dniu B stycznia 1946 r. zady
miły nareszcie kominj

Od wyzwolenia w 1945 r. 
byłem aktywnym członkiem 
ITR. W okrese grasowania 
band pełniłem z narażeniem 
życia zlecone przez KP PPR 
zi dania partyjne. W czasie 
wyborów do Sejmu i refe
rendum powołany zostałem 
na członka Obwodowej Ko
misji Wyborczej. Nie zważa
łem na otrzymywane anoni
my i ostrzeżenia, że na tym, 
czy innym drzewie powie • 
szony będę „na czerwonych 
bandliczkaifi”, przemi wia. 
łem na zebraniach, podkre
ślając, ie dumny jestem, iż 
nak„ę do PPR. Za taką po
stawę padłem ofiarą uzbro
jonej bandy, ctora nocą na
padla na mój dom, strzela
niem sterroryzowała wszyst
kich. ciężko ranlac moją żo
nę, a mnie kalecząc. Zrabo
wała 1 wywiozła samocho
dem z domu wazytko, co po
jadało jakąkolwiek wartofć.

Zajęci sprawami dnia bie
żącego, naszymi codzienny
mi lyduścijm , kłopotami i 
troskami, często zapominamy, 
od czego zaczynaliśmy, jakie 
były pierwsze zręby ojczyz
ny.

Naród polski określił swój 
los, wchodząc na drogę so
cjalizmu. Jaklx szmat r' - 
łatwej drogi już poza nami! 
Ileż przeszkód, ile trudności 
pokonaliśmy! I

Warto, patrząc naprzód, 
obleć wzrokiem prz-bvt" 
odcinek dro-1 zastanowić się, 
porównać. Spojrzeć na wła! 
ną wieś, województwo, kraj 
cały. Na domy, których nie 
było, na szk< ły, u których 
ią uczą nasze dzieci—

FRANCISZEK IRECKI

mos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Sympatyczna linia
Cieszyn - Dunkierka

Większość z nich Jest w 
Polsce po raz pierwszy,, a za
tem wiele rzeczy je bawi, 
dziwi, czasem szokuje. Nade 
wszystko jednak urzeka be- 
tkidzki krajobraz, ktury po 
przemysłowi m pejzażu oko
lic Dunkierki jest dla fran- 
cui kich dzieci niepowtarzal
nym odkryciem. Ujmuje je 
też serdeczność ludzi. Zrezz 
tą, nowe przyjaźnie luwszu 
wciągają, a przez nie pełna 
trzy tygodnie pobyti można 
ich było nawiązać brrdzo 
wiele.

Było ku temu sporo okazji. 
Ot, chociażby spotkania z 
dziećmi z Zielonogórskiego, 
które podobnie jak młodzież 
francuska przyjechały do 
Cieszyna na wypoczynek. 
Sprz "ja także nawiązywaniu 
kontaktów dzień pobytu w 
rodzinach polskich. Ten dzień 
był chyba najszczęśliwszy, 
młodzi obywatele francuscy 
mieli bowiem okazię nrzy- 
gl^dnać się nieco poUk-m o- 
byczajom rodzinnvm, poroz
mawiać „na migi” i przy 
pomocy obopólnie zrozumia
łych słów o tzw. życiowych 
problemach ze swoimi pol
skimi rówieśnikami

Największą, jak uotrd, a- 
trakcją było jednak święto 
naroaowe Francuzów — 14 
Lipca, podczas którego ucze
stnicy obozu z Saint Pol Sur 
Mer zaprezentowali cieszy-

niakom ludowe tańce swoje
go Kraju, sami zaś wysłu- 
< hali wspaniałych mazurków 
Szopena. Skończyło się współ 
ną zabawą ze słuchaczami 
kursu zaocznego wychowr- 
nia muzycznego Filii Uni
wersytetu Śląskiego w Cie
szynie.

Pobyt w Polsce jest dla 
grupy młodych Francuzów 
bardzo atrakcyjny. Zwiedzili 
już bowiem Beskidy. Kra
ków i Górny Śląsk. Odwie
dzili swoich krajan w Wiśle- 
Głębcach. którzy podobnie 
jak oni przebyv aja tu na 
wakacjach. Upalne przedpo
łudnia spędzają na basenie, 
w razie niepogody uprawia
ją grv sportowe.

Do kuchni polskiej nie ma
ją większych zastrzeżeń, cho 
ciąż woleliby trochę więcej 
wszelkiego rodzaju serów, 
sałatek i wody mineralnej.

Cieszą się, że władze mia
sta Cieszyna zorganizowały 
im serdeczne przyjęcie i 
przyjemny pobyt.

Dnia 17 lipca francuscy 
uczniowie wyjechali na Sto
żek, gdzie będr mieszkać do 
końca turnusu. Pr-.el odjaz
dem do swego rodzinnego 
kraju, w którym przebyv a 
wymienną grupa nolska, 
zwiedzą jeszcze Warszawę.

(JR)

Grupa młodzieży francuskiej wyrusza na spacer. Zwiedza
nie miasta Cieszyna i dokonywanie zakupów w sklepach 
należy do najprzyjemniejszych zająć naszych gości. Prze
wodnika nie potrzebują, doskonale porozumiewają sią na 
migi. Przy okazji budzą zrozumiałe zainteresowanie eks

pedientek I klientów. Fot.: Gaja.

Na za' or.czenie kursu-wystawa prac

Efektownie zorganizowana ekspozycja. 0 Fot.: Stanisław 
Ceranowicz.

GS „Samopomoc chłopska*  
w Skoczowie urządza liczne 
kursy praktyczne. W okresie 
jesienno-zimowym i wiosen
nym członkinie uczyły się go
towania, kroju 1 szycia, haf
towania 1 robót ręcznych.

Kursy te organizuje o&rodek 
„Nowoczesnej Gospodyni” 
przy udziale KGW z okolicz
nych wsi oraz Banku Ludo
wego w Skoczowie. Plonem 
■ą wystawy prac.

PA WEŁRUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

181. Cielę na spędzie

MIASTA są, wizycie, po
dzielone na ulice, a na
sze dziedziny też są po
dzielone. Są Myłesze, 
Byrty, Jasie, Czyrhle, Klin- 

ki, Stańki, Gorzołki, Słowio- 
ki, Ondrusze, cosi ich je tych 
nazw sztyry a dwacet w Ja
worzynce.

Je teł dzielnica Zapasieki, 
han jest szkoła, mają tam 
fajermanów, sklep. Inszym 
takim miejscym je Kikula, 
potym Zakikula i Maciejka. 
Tóżęch wom chcioł cori opo
wiedzieć o tej Maciejce.

Była tam ♦«fco « taro babka, 
jut chyba miała pięć i osiym- 
dziesiat roków. To była wdo
wa, ale gaździno okropno. 
Miała krowę taką Brzezulę, 
łaciatą, jeszcze po Niymcaeh 
to było, okropnie miała kupę 
mlyka. Ti", krowa sie ji ocie
liła, miała szumnego byka. 
W ożył marszyna jakich sześ- 
dziesiąt kilich, dy sie uląg- 
nół.

A ta go strasznie poiła. Do

mlykc mu nikłedy aji wa- 
juszko wbiła, gryzek mu ku
powała, a to mlyczyczko mu 
aji cukrowała. Tół jak go 
wiyzła nc spęd w Istebi /m. 
tóż sie wszyccy ludzie dziwa- 
li, że staro baba tak cielę 
wypoiła.

A wiycie, jako go wiyzła? 
Napytała se furmana.

— Dyć mi go też, Janko, 
zawiyź na tyn spęd. A |o 
pójdę iie podziwać, wielo za 
niego dostane.

Furman powiada:
— Siedzcie se, ciotko, dama, 

je zima, someicie starzy. Dyć 
wom przyniosą kartkę tam 
bydzie wszycko napisane: 
wiela ważyło, wielo '«de tlo- 
stali. Ani o grajcar was nie 
ocyga ńę.

— Ale tam ci panowie bez- 
mali, Janiczku, cyganią no 
tych spędach, takech .czuła 
od sąsiadów. Muszę *.Sm  iść.

Wzlyna se, jako tako sta
ro babka, różaniec, szrup- 
tychlą, kancynołek, okulory, 
siednyła na wóz i pojechali. 
Przyjdą na tyn spęd za Ol
zą, kany to ty cielęta bierą,

/JEZIORO/PORĄB'< A
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Turysta poleca 

WEEKEND 
nad żywieckimi jeziorami
TRASA: Cieszyn — Bielsko- 

Biała - ŻYWIEC (PKP, P..S), 
lub: Cieszyn — Wisla — Isteb
na — Koniaków — VI gie: ska 
U6rka — ŻYWIEC (PKS).

WYŻYWIENIE: ŻYWIEC — 
rest. „Beskid”, kat. II, ul. 
Browarna, rest. , Filary”, kat. 
U, PI. Zjednoczenia, rest. „Tu
rystyczna”, kat. II. Ul." Mar
chlewskiego: restauracja 1 gos
pody w miejscowościach: Mała 
Tresna. Międzybrodzie Bial :kie 
i Żywieckie. 'Vzków Porąb
ka.

NOCLFG1: ŻYWIEC — hot«l 
„Polonia” ul. Kościuszki 42, 
tel 20-63 (80 ni. n. kat. III), 
kwatery prywatni na terenie 
Żywca (r c?pcia hotelu „Po
lonia”): Schroniska i DW 
PTTK: OCZKÛW 1 na e.r. • 
MAGURCF <812 ml; SCHP.O- 
MJSKA MŁODZIEŻOWE: ŻY
WIEC 1 MAŁA TRYSNĄ: Sta
cje Turystyczne: zadziali., pod 
górą Żar. Pletrzykowlce Ży
wieckie: POLE NAMTO pOwE 
top. „Wieczorek” — Mal» Tře
sná.

Stacja benzynowa: Żywiec — 
ul. Wcroła 3 <cz"nna w nle- 
riz’el? od 7 do 151.

Parkingi w Żywcu: ul. Ko

ściuszki 33 (czynny non stop) 
— strzeżony; ul. Zamkowa 1 ul. 
Sienkiewicz'. — niestrzeżony.

INFORMACJE ogólne. Trzy 
zapory na rzece Sole — w 
C7AŇCU — PORĄBCE i 1 LE
ŚNEJ — zmienił malowniczo 
oolożoną dolinę rzeki, otocz i- 
ną stromo opada ącymt stoka
mi Beskidu Małeeo, w tzw. 
„KASKADĘ SOŁY”. W efek
cie powstał region o dużym 
znaczeniu goseodarc: "m 1 zna
komitych walorach turystycz
nych.

Hreka Soła charakteryzuje 
się olbrzymim rzadko spoty
kanym w Enronle u nanlcm 
stanu wód. W roku 19ft przy
stąpiono dt> bu Iowy zapory w 
Porąbce, w związku z czym 
powstał tam szturm ’ zbln-mk 
wtMnv. tzn JF-ZIO*tO  MIĘ- 
nzYBnnozKTE o pow. sr? ha. 
mak. glęb 23 m. "V okrene 
r)ow~'“nr)ym wybudowano w 
Porąbce elektrownię wo<?"a.

W latach 1069—66 wz.nle do
no W miejscowości CZANIEC 
druga zaporę, dzięki czemu 
rJ~.vst.~’o koi "iną lezJoro. W 
roku t"60. w odległości z-lod- 
w"e Miku kilom-tró’." o-" Żyw
ca rozpoczę-o ’ż oęrcwę
zar>o~y w TRESNFJ 1 “1 m 
wys.), co doprowadziło do spię

trzenia wód i utworzenia 1000- 
hektarowego JEZIORA ŻY- 
WII C KIEGO. Podobnie jak w 
Porąbce, zbudowano tam du
żą elektrownię.

Na PRZEŁĘCZY KOSCIER- 
SKIEJ, pod górą ŻAR. buduje 
się jeszcze jeden zbiornik wod
ny i elektrownię.

Na terenach położonych nad 
brzegami tych jezior można 
korzystać z wielu form rekre
acji — zarówno z wypoczynku 
na wodzie, jak i z wędrówek 
po najpiękni.jszych zakąt
kach Beskidu Małego.

ŻYWIEC: — mla: m usytuo
wane w centrum Kotliny Ży
wieckiej — zamkniętej od 
zach. pasmem gór Beskidu 
Pińskiego, od wsch. pasmem 
Jalowickim, r>d pld Beski
dem Wysokim. Zabvt ri: zamek 
z dziedzińcem arkadowym; pa
łac z XIX w. otoczony pięk
nym parkiem — w psrku pa
wilon chiński z XVIII w.

wzdłuż lewe 'o brzegu (« 
Żywcal prowadzi droga koło
wa przez. Małą Tresnę. Czerni
chów, Międzybrodzie Bialskie 
— do Bielska-Białej.

Znakowane szlaki górskie: z 
Czernichowa wg. znaków nie
bieski: h prz~z Si ch wierch, 
Czupel na MAGLRKĘ (912 m 
■vy3. — schronisko PTTK, 70 
m. :., nełrre wyż"wlenlo, tel. 
T.i Isi-o-Biata 12Ó-2D. stad przez 
Rogacz do WPkowic k. Blel- 
sika-Blalej. (wg. znaków czer
wonych), rub wg. tych namydl 
znaków przez Łvsa Górę do 
Mikiiszowic. z Żarnówki Du
żej wg. znaki. v czerwonych 
przez Zasób i ę (rezerwat 
r z rody), i Górę,
chroboczą Łąkę. GronlAghi, 
• Op-i 1 Czimel do Btclska- 
Plałej. Obydwie trasy prowa
dzą nli wysokimi grzbietami 
górskimi. 'AK)

POZIOMO: 1. miasto koja
rzące się nie tylko z pols"' Im 
„fiatem”, «. opiekun sztuk. 
lub tytuł grzecznościowy dla 
adwokata, 7. było takie wid - 
wlsko t«Jtwizyjne z Kocinla- 
kicm, 10. wypoczynek, 12. 
efekt elektrycznego wyia< - 
wania atmosferycznego, 13. 
nieoficjalny układ, 14- odgłos 
np. głośno zamykanych drzwi, 
15 jest m. In. krakowska, 16. 
zdarza się wekslowi, 17. daw
ny zwierzchnik krzyżacki, 18. 
coś niecodziennego, wyjątko
wego, 20. skupuje .zeczy skra
dzione, 21. ptak z „piegami”, 
23. dwą płonące przy pomni
ku, 25. stany Ameryki Pół
nocnej. 28. w nim naczynia 
1 zastawy stołowe, 28. region 
w pin. Włoszech.

PIONOWO: 1. taki, co wszy
stko przepuścił, 2. tytuł ury
wany w krajach arabskich, 
3. strzeż Je w głowie, 4. mo
że być chiński, S. wyspa w 
Zatoce Neapolltańsklej, słynąca 
z pięknych krajobrazów, 6. 
panienka z rybim ogonem, 7. 
ziele, które ma cos z wil
ka 1 coś s mleka, 8. gdy 
„rączka rączkę myje...”, 8. po
moc dla słabych uczniów, 11. 
urwisko skalne (regionalnie), 
13. s cudzoziemska cowboy, 
17. nadaje aromat kiszonym 
ogórkom, 18. najczęściej lilio
wy kamień półszlachetny, 23. 
angielskie służy jako przypra
wa, 24. mitologiczna tragiczna 
postać matki, 28. nie wtykaj 
go w cudza sprawy, 27. „mąż” 
kozy. * (AK)

•łożyli cielę z wozu. Co tam 
było ludzich, tót każdy jyny 
zaopatrzuje.

— Na czyjiż aż to cielę?
— Na oto tej starej babki

Rozwiązania należy nadsyłać 
Wyłącznie na kartkach pocz
towych do dnia 30 lipca br. 
taecyduje data stempla pocz
tów rni pod adresem: Redak
cja „Głosu Ziemi Cieszyń- 
skiej” Mcnn.cza 10, 41-400 Cie- 
B m. Pcmlędry Czytelników, 
którzy w wyznaczonym ter
minie nadeślą prawidłowe roz
wiązania, rozlosujemy nagro
dy książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 26/996

ret, nalot, skala, scena. Ne
ron, gleba. kajak. Kreta. 
Spitz, koparka, taniec, scheda, 
Ewelina, Naksos, kreska.

PIONOWO klasyk, Rostow, 
sedno, Asyl la, Dalila, banan, 
szuwar, rwanie, Are„cjn. Oct- 
ania, kanonik, tal rze, rotun
da, eskulap, celibat, Kar.on, 
jamnik, rapler, termin. In
deks, zasada, akces, kasak.

Nagrody książkowe. Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów - 
ki z numeru 26/996 nagród ę 
książkową wylosował Paweł 
Zabystrzan z Dębowca, Na
grodę wyślemy pocztą.

POZIOMO: korpus, bokser, 
ekstaza, absurd, Neruda, ner- 
1 dci awon, kełar, sert e, be

MORCINEK 

jakiego pomiełom
(DOKOŃCZENIE)

LUDWIK BROŽEK

D
ruga wojna światowa przwvaia na lat 
kilka moje kontakty a Morcinkiem, ale gdy tyl
ko po wojnie od siostty jego Tereski, dowiedzia
łem się o francuskim lege adresie, napisałem do 
niego, wznawiając dawniejsze stosunki.

Zanim jeszcze wrócił do l.raju, miałem sposobność 
wyświadczyć mu drobną przysługę, którą pisara długo ml 
pâm eta*.  Zaczęto mianowicie wtedy wznawia" wydawa
nie książek Xurcinka i wyszło Już to 1 ow~„ ale wy
dawcom chodziło przede wszystkim o *ekś  ostal nej 
przedwojennej powieści Morcinka, która wtedy nie zdą- 
żyła wyjść w postaci książkowej i znana była tylko 
z gazeciarsklch odcinków. Powieścią tą by~y „Wyorane 
kamienie”.

Siostra pisarza Tereska odcinków tych oczywiście nie 
miała, nie można także było odszukać .kopii maszynowej 
powiaści, bo cały warsztat pisarski Motcink uległ w 
czasie wojny rozproszeniu. Gromadząc wszystko, co wy
szło spod jego pióra, miałem w komplecie również i wi 
odcinki „Wyoranych kamieni”, kf óre szczęśliwie ucho
wały mř się w czas.e wojny. Przekazane teraz przeze 
mnie Teresce, stały się podstawą pierwsi :go książkowego 
wydania tej powieści. Honorarium auto: „d przyniosło 
Teresce trochę groszy, a Gustawowi chodziło głównie o 
to, by i io itra miała z czego żyć do c-m u Jego powrotu.

Powk ić „Wyorane kamienia” stanowi w ï wn«l m ■- 
rze dokumę*  t, związany ze szkołą skoczowską. Jfc< t ło 
tzw. powieść nauczycielska, opisująca trudną pracę nau
czyciela w środowisku, pracę nie tylko szkolną, ale 1 
pozaszkolną.

Akcję tej powieści Morcinek wpra wdzie umieścił poza 
Skoč o wem, w górnośląskiej osadzie przemysłowej, ale 
typ występującego w niej społecznika, z heroicznym po
święceniem pracującego nad podnits'eniem rpołecznym 
kulturalnym środowiska, wziął ze stosunków »koczow-

Typem tym był serdeczny przyjaciel Morc'nki Rudolf 
Kukucz, nauczyciel przedmiotów ścisłych w ko Towrklej 
„wydziałówce”, społecznik na miarę rzeczywiście hero
iczną. Wychowanko« 'e szkoły skoczowskiej z tamtych lat 
pamiętają zapewne Kuk icza, znn eomitego nauczyciela 
i organizatora pozaszkolnego żyeu. knlturalnegr ‘ spor- 
1 owego, którego dziełem była m. in. budowa boiska spor
towego nad Wisłą. Harował, o robie zupel Ue zapomina
jąc, aż wreszcie zachorował na gruźlicę, i zapomniany 
zmarł w pierwszych tygodniach okupacji, kiedy poz' >a- 
wiony był zupełnie opieki lei carskiej. Protot"” p więc bo
hatera-społecznika, uwieczniony przez Morcinka w „Wy- 
oraiivi-h kamieniach”, to właśnie R. Kukucz z Dziećmo- 
rowic, jeden z najit przych nauczycieli przedwojennej 
szkoïv skoczowskiej, serdecznv druh Gustawa.

Ale wracam do osobistych "upomnień o Morcinku. 
Po Jego powrocie z zagranicy co kraju w r. 1946 spoty
kaliśmy się często zarówno w Skoczowie, jak i w Cie
szynie, gdzie pisarz często bywał. Zaglądał zawsze do 
muzeum- ’dzle spotykał swoich starych znajojnych, prze
de wj zystkim sędziwego historyka, dyrektora Frp.iciszka 
Popiołku, z którym mia zawsze wiele spi-aw do omówie
nia, szczególnie w okre lie pracy nad swoją wielką po
wieścią historyczną o Ondraszku. W przedmów do tej 
powieści wspomina o tym, że Popiołek 1 Brožek służyli 
mu radą, źródłami, < dpomagall w przed bawieniu szero
kiego tła histo-ycznego itd. Jeśli o moją osobę chodzi, 
to pomoc tę przed: te wił Morcin.sk z właściwą jego pióru 
przesadą bo przecie:': cała przyjemność 1 'cor.cytć z tych 
rozmów o źródłach zbójnictwa i jęto tle była po mojej 
rtronie.

Odwiedzając muzeum cieszyńskie. Morcinek nigdy nie 
przychodził z pustymi rękoma. Przynosił zawsze torbę 
pełną książek i czaroplsm, które Prz< kazywał do muze
alnych zbiorów bibliotecznych. „Mnie ont są na razie 
niepotrzebne — mawiał — a fi Kbym czegoś potrzebował 
to u siebi? 1 tak tego nie znajdę ,a zawsze znajdę tu, 
u was”, W jego darach muzeum zyskełc wiele cennych 
pozveji książkowych i czasopiśmiennych, z których po 
uporządkowaniu i skompletowaniu korzystają często czy
telnicy.

Przy losił mi także. Jako swojemu czytelniko lij i bi- 
blio“-B iwi, wszystkie dwoje nowe książki. Wpisywał 
mniej lub więcej serdt ćzne dedykacje, jak to zresztą 
czynił bąrdzo chętnie także w odniesieniu do licznych 
Iw "cł przyjaciół 1 czytelników.

Ale =dną dedykacją naprawdę mnie zadziwił. Był to 
tom opowiadań obozowych pt. „Dziewczyna z Pól Ell- 
lejskich”, urydany w k-aju dwukrt/nic, bo w roku 1947 

i 1961, a -Topatrzonv przez autora w. drukcwaną dedy
kację ü1 męie. Z każdego egzemplarza tych dwóch wy
dań zytelnlk dow'edywal -ię zaraz na wstępie, że to 
książką ofiarowana Lud wikowi Brożkowi, Poruszyło to 
mnie ogromnie, bo wiedzie1" m, że Morcinek rzadko takie 
d dvkacje w swoich książkach umiesrcz-ł i j^lynie w 
pierwszym okre ie Jego twórczości spotykam« sie z ni
mi. I ,ak „Serce za luną’1 J idy kowal Zofii Ko ssak. 
„Dwóch braci" Marii Czeskiei-Mączyńsklcj. „Wyr-bany 
chodnik” matce. „Śląsk” wojewodzie M. Grażyńskie
mu.

Myśląc dziś o fym, nochod»« do wniosku, ie były to 
chyba słowa idziękj pisarza za moie wczesne zairu re- 
sowanie jegc twórczością, gię-ającc początków tej twór
czości. słowa podzięki za ojiekę nad lego książkami, jak 
to miało miejsce w przed ita w.onej historii z odcinka: i 
.Wyoranycn kamień*  *,  podzięki za rzekomą pomoc, ja
kiej nie rkapiłem mu przy pisaniu takich książek, jak 
„Ot dra: tek”.

Ale uczucie wdzięczności raczej ia winien byłem pisa- 
rzu î" i za te wizyrtkie wzruszenia, jakie towarzyszy" 
moim lekturom od ławy szkolnej i za to, że wprowadził 
do literatury nasz wspólny „kraj lat dziecinnych".

Panie Redaktorze!

Komu służy schronisko?

s Jaworzynki.
Przyszeł takt miplanc we 

wysokich bótach, urzył to 
eielę na wogę, drugi poeuwo 
tą wogę, roz sią dziwo na 
cielą, po drugi na ludzich, po 
trzeci na eiotką.

— Ciotko, a wielad wom 
teł je roków?

Ciotka powiadają:
— Na jut piąć a oeiymdzie- 

siąt.
— Podziwejeie sie, to cielę 

teł mo pięć a osiymdzlesiąt 
kilich. Cościc mu *-t  dowa
la, łe sią tak wypoiło za szty
ry tydnie?

— Nale dyć łech mu aji 
wajce ciapła do mlyka, cu
krowniach mu, z gryzkym 
ech mu dowala.

— Widno, taicie są dobro 
gaździno.

Ciotce sie ał łzy z oczych 
kulały, jak ich tak chwolilł. 
Ale przyszeł drugi mig'anc, 
przyniósł taki bloczek w rę
ce, cyk cielęciu do prawego 
ucha. Ciotce wypod różaniec, 
okulory, kancynołek, słożyli 
rące, padają:

— Pombóczku, Paniynko 
Maryjo, na cół sią juł to na 
tym iwiecie nie robi.' Na dyć 
Mejsi nosiły horyngle jyny 
fojtowe abo rechtorzowe ce
ry! O tym, te bydą aji cie
lętom horyngle przyprawiać, 
ani Sybilija nie pi tała!

Zebranie 
emerytów i rencistów

Zarząd Oddziału Polskiego 
Związku Emerytów, Rond*  
stów i Inwalidów w Oieszy- 
nde urządza 26 lipca uroczy
ste spotkanie związane s te
gorocznymi nbehe 1 ii. , rocz
nicy Manifestu Lipcowego. 
Opiv. omówienia < praw 
organizacyjnych profi im 
przewiduje występ amator
skiego zespołu Domu Kultu
ry oraz konkurs a nagroda
mi rzeczowymi.

Z Budapesztu 
na Babią Górę
Już za kilka dni wyruszy 

z Budapesztu na wędrowny 
„szlak przyjaźni” 2a-osobowa 
grupa harcerek i harcerzy z 
Sopotu. Prowadzić on będzie 
przez Węrry i Czechosłowa
cję na Bp nią Górę.

1 >1 użynis ze szkoły im. 
Wł. Łokietka z Sopotu prz :- 
wodniczy cieszyniak, Jon 
Podzol l. (x)

CHC4C ZAPEWNIĆ SO
BIE noclegi na trrs1'!, 
członkowie kilkuosobo
wej grupy wycieczko
wej ĘKczyli się telefonicz

nie ze schroniskiem na Ste- 
cówce. Okazało sią jë^Aak, 
łe „do końca sierpnia nie ma 
i n‘- bądzie ładnych rrotli- 
woici zakwaterowania, bo 
wszystkie miejsett zająte są 
przez... kolonie letnie".

I to gdzie? Via 'nie pod 
Baranią, gdz* “ drugie schro
nisko ciągle jeszcze jest w 
remoncie!

I w innych schroniskach 
sprawa ma sią zresztą podob
nie.

Jeśli dalej bądziemy kro
czyć tą drogą, turystyka gór
ska prz idzie do historii. G to 
gdzl< i.ia schronić głowę 
trudzany entuzjasta gór. Je
śli w schronisku zadomowiły 
sią na cały sezon letni kali 
nie, nikt sią rie martwi. 
Najmniej zai ci, którzy z ra

cji swego stanowiska są za 
ten stan rzeczy odpowiedzial
ni, kwitujący wqtpl'wofci ka
tegorycznym: „nam się to ni« 
kalkuluje”.

Czy można iednak podcho
dzić do turystyki wyłączni- 
z Ikz'/dlem'/

I jt szos“ jedno: Jakim an
dern przi d kilkudziesięciu 
laty, kiedy turystyka była 
je. czt zjawiskiem rzadkim, 
schro-lska górskie nie.tylko 
istniały, ale powstawały no
we i, o dziwo, ładne z nich 
jakoi.„ nie „plajtowc’o”?

Juz niewiele pozostało 
miejse, gdzie : dnie od ha- 
łaąfii zgiełku, ciżby, można 
spokojnie u ypocząć. Schro
niska górskie są taką właś
nie oazą. I muszą nią pozo
stać. Nu starajmy s4ę spro
wadzić tak bogatego w war- 
tośoi kulturowe zjawiska 
społecznego, jakim jest turys
tyka, do obodni” i złotó
wek, bo to czy.ry

Z wizytą
w mieście mlodc-ści

W Cieszynie nrzebyw ił z 
wizvta wraz z ma" żonką dr 
Gnthrie Bom: Uchotski, pre 
zes organizacji polonijne4 w 
Liverpool (Anglia), aktywny 
działacz Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego.

Dr U< hotski zwiedził Cie
szyn, który zachował w swej 
pamięci z okresu, kiedy 
przez kilka lat mieszkał w 
naszym mieście jako "łu- 
chacz W; -szej Szkoły Gospo 
darstwa Wiejskiego. (xl

Głuche automaty
Sporo cieszyńskich automn 

tów wykazuje skłonność do 
przyjmowania monet, nie 
świadcząc za to nic. Do szczę 
śliwców należą ci, którym 
uda się. uzyskać połączenie. 
Zazwyczaj rozmowy odby
wają się na zasaózie: „Prze
mówił dziad do obrazu a 
obraz do niego ani razu”.

(x)

Morcin.sk


Na polach wre praca

Gorący czas ludzi rolniczego trudu
NIEKTÓRYCH REGIONACH KRAJU duże żniwa 
osiągają już półmetek. Na naszym Podbeskidziu 

nfzbiór żyta dopiero rozpoczęto. Różnica w termi
nach, rzecz jasna, nie zależy od dobrej woli rol

ników. jest natomiast naturalną konsekwencją odmien
nych warunków klimatycznych, warunkujących wegeta
cję roślin uprawnych.

Podobnie, jak w całym 
kraju i u nas do żniw przy
gotowano sie bardzo rzetk
nie. Na okres gorączki uak
tywniły swą działalność 
gminne služby rolne i jedno
stki sektora uspołecznionego, 
fwiadczace usługi na rzecz 
rolnictwa. Do akcji przyj li
towano spraw ne masz; ny 
połowę. Jak dotąd kosiarki, 
snopowirzałki i kombajny 
pracują na polach bez za
rzutu. Wszelkie awarie usu
wane sa niemal natychmia .

Zupełnie dobrze zorganizo
wano sprzęt zbóż w gminie 
Skoczów. Rolnicy indywidu
alni korzystają z maszyn 
Spółdzielni Kółek Rolni

czych, która tak dysponuje 
sprzętem, by go w pełni na 
co dzień wykorzystać. Nad 
sprawnością maszyn czuwa
ją dwie ekipy techniczne, 
które bezpośrednio na miej ■ 
scu pracy usuwają przyczy
ny ewentualnych przestojów.

Żniwa w okolicach -Sko
czowa rozpoczęto w środę 
ubiegłego tygodnia. Jako 
pierwszy do sprzętu żyta za
brał się Karol Gabryś z 
Pierśćca. Do końca ubiegł go 
tygodnia skoszono 15 hekta
rów, czyli czwartą część za
sianego w gminie żyta.

Do sprzętu zbóż przy: tąpi- 
ły także Rolnicze Spółdziel
nie Produkcyjne w Górkach

Wielkich i Siiror: dzu óraz 
skoczowska Spółdzii Inia K >- 
łek Rolniczych. Nieznaczne 
opóźnieni« spowodowali i zc - 
stało opadai ii. które uniemo 
żliwiły wyjście kombajnów 
na pola. W znakomitej więk
szości żyto zbiera się przy 
pomocy maszyn, w nielicz
nych 1 ylko wypadkach, tam 
gdzie silniejsze ulewy poło
żyły łany, stosuje się trady
cyjną kosę.

W gminie Skoczow zad- ■ 
bano również o mafcymrlne 
odciążenie rolników na- okre” 
żn w. Z czterech dziecińców: 
w Harbutowicrch, Kjcźycach. 
Błędnicach i Pierśćcu korzy
sta około 80 dzieci. Oddziały 
WZGS zaopatrzyły swoje 
sklepy w konserwy, prefa
brikáty i wyroby 'armade- 
ryjne. Zrct'ono capi ly na
pojów ch'odzrcich, których 
nie powinno zib.i inną..

Ws-ystko wskazuje ha to, 
że żniw- prrebiegną bez 
więkśzych zakłóć -*ń.  Miejmi 
nadzieję, że pogoda też nie 
w ypłata figla. <•')

Z dniem 1 lipca został 
zmieniony zasięg działania 
oddziałów ZUS. W związ
ku z tym poprosiliśmy In
spektorat Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych w Cieszy
nie o udzielenie informacji 
na temat, gdzie zaintereso
wani -mają załatwiać swoje 
sprawy.

Jeżeli chodzi c emerytury
i renty, to kompetentnym do 
ich załatwienia jest Inspek
torat ZUS w Cieszynie, ul. 
Bielska 37. Do dnia 30 wrześ 
nia nogą się tam zgłaszać 
również mieszkańcy gminy 
Zebrzydowice, którą weszła, 
jak wiadomo, w skład now<- 
go województwa katowic
kiego. Po tyin terminie 
sprawy ich zawtwiać będzie 
już- Oddział ZUS w Rybni
ku.

W sprawach zasiłków cho
robowych, rodzinnych i in

Emocjonujący fino*

teiewizvinego.,
Po półrocznej krzątaninie 

rozstrzygnięte zostało współ
zawodnictwo Szczawnicy i 
Wisły w ramach telewizyjnej 
Imprezy „Banku Miast”. For
malnie wygrała Szczawnica 
stosunkiem 26.905 do 25.697 
punktów. Na rezultat złożyły 
się realizacje podstawowych 
zobowiązań, jak również czy
ny dodatkowe oraz głosy mie
szkańców województwa ra
domskiego 1 bydgoskiego.

Pojedynek był rzeczywiście 
imponujący, a efekty zorga
nizowanego wysiłku społecz
nego w obu miejscowościach 
godne najwyższego uznania. 
Wystarczy nadmienić, że war
tość czynu społecznego przy
padająca na jednego dorosłe
go mieszkańca Wisły wyniosła 
około 2.600 złotych, zaś w 
Szczawnicy około 2 000, nato
miast wartość globalna wyko
nanych prac — rówpież vv od 
niesieniu do jednego miesz
kańca osiągnęła w wińle pu
łap 6.000. a w Szczawnicy 8.000 
złotych. .. A A

W takiej sytuacji trudno 
mówić o czyjejkolwiek prze
granej. podkreślali to zgod
nie 1 naczelnicy miast i Ju
rorzy i wicewojewodowie biel
ski oraz nowosądecki.

Z takim samym odczuciem 
śledzili niedzielny program 
„Banku**  telewidzowie całej 
Polski.

Przed sześcioma miesiącami 
sympatycy Wisły z pewnym 
niedowierzaniem l lękiem o 

Banku Miast"
możliwości realizacji p -zyję- 
11 irvczesne zobowiązania na
czelnika Buczka, ale obser
wacja tego, co zaczęło się na 
terenie uzdrowiska dziać upe 
wnial a. że n.e były t.o weksle 
bez pokrycia.

W rezultacie ogólna wartość 
prac przekroczyła Ss min zło
tych. w tyw 23 milłpńy to 
wynik społecznego, ber nterc- 
sownego działam Efekt*,  
materialne te-o W”siłkU przed 
siawiaią alę imponująco. W 
W*  ile — Jonidle powstał 
wspaniały osrců *k  wypoczyn
kowy. uzdrowisko wzbogać - 
ło sit, o 17 km twarde! nr- 
wierzchni drogowej, zreorga
nizowano dworzec PKS wpro^ 
wadzono nazewnictwó il.c * 
uporządkow >« nun ra< ‘e do- 
mów, odddsno do użytku kar
czmę regionalna, nad rzeka 
Wisłą powstały urocze trakty 
spacerowe, mitttu przybyło 
kilkaset nowych punktów 
świetlnych, powitały 3 pola 
namiotowe. .

Są większe jeszefce osiągnię
ci«, których na żadne złotówki 
przeliczyć się nie da — mó
wił wicewojewoda bielski dr 
Jan Wałach, podkreślając 
wartość potencjału inicjaty
wy społecznej i ideowego za
angażowania mieszkańców Wi
sły. wartość pracy dla wspól
nego. ogólnonarodowego do
bra. A to się liczy przede 
wszystkim.

A zatem: gratulacje dla 
Szczawnicy 1 Wisły!

Gdy jedni pracują
inni korzystają z wypoczynku
Tak już niestety musi być. drudzy pławią się beztrosko 

Podczas gdy jedni . pracują, w morzu, łowią ryby na ma-

Zapraszamy

(CIĄG DAŁ8ZY NA RCT 2)

Zurskieh jozioracii. be.’ opa
miętania za: uwają łone- 
cknvch kąpieli i x godny«*  
podziwu samozaparciem zdo
bywają gortkie szczyty.

W sezonie let.um bowiem 
zakłady pracują bez żt dn j 
taryfy ulgowej. Jałt zawrze, 
i »»raz obowiązują terminy 
i wysoka jakość produkcji

Utrzymanie tempa i taeho- 
wanie prawidłowych wska
źników ekonomicznych Jest 
dla wielu Składów dużym 
problemem. tt więksi ośc 
wypadków jednak sezonowe 
niedobory Kadrowe nie Wy
wołują zakłóceń w realizacji 
zadań planowych. Lwentual- 
ne anomalie likwiduje się w 
drooif wzroftu wy<Ł.ino#o> 
pracy, operatywności brygad 
i sprav ności działania na
dzoru technicznego.

Nitmal wszystkie zakłady 
umożliwiają pracownikom i 
ich rodzinom wypoczynek w 
miesiącach letnich, orgenizu- 
jąc bardro atrakcyjne wlł,- 
sy we własnych < środkach 
wypoczvnKowych, bądź ob
cych, wykorzystywany ch na 
zasadzie wymiany’.

na imiirczyTKR
Zaledwie przebrzmiały 

emocje „Ban'tu Mi ist’, k Wi 
;ła stanęła już przed > stęp- 
na swoją impreżą — ryt ■ 
dniem Kultury Beskid-’kiej, 
ktoreęo inau/iiracja przypa
da na niedzielę, 8 sierpn a.

Oficjalne otwarcie przewi
dziano na godzinę 1® *k- ;.
pierwsze zaprez altu swój 
nrogram pubLcznOścU ze
spół gospodarzy „rriiłs 

oraz „Gerol” z Jabłonkowa 
(CSRS). M .

O godzinie 17 przed pu- 
bl eznością wiślańrkr ry- 
stapi -zspM regienainy ■ 
Halle (NRD), a >0 nim w <o ■ 
dzinowveh od«t spach sespot. 
pieśni i tańca; „Łąeke” z 
Ł_cka. „Jnha i” z Ujsoł i 
,.H irnasl« ” 2 Po’onins

Nie mniej ttrnkcvjn' bę
dzie proirai. poniedziałko
wy. 4 sierpnia nr. V’ tym 
dniu jako p.erw i o godzinie 
16 t„ icjyć i śpiewa' będ i 
„Szczyrzyczani, ze Szczi 
rzrea, o “odi. 17 „Zyv. ieckie 
Grani« ki” z Żabnicy, o gudz. 
18 „Złatnianka” ze Złatnej 
i o t odz. .1» „bądzioły” z 
Żywca.

Równolegle przebiegać bę
dą imprezy na estradach 
Szezyrku i Żywca.

Pierwsze wrażenia oraz 
prngr >m kolejnych dni Ty
godnia Kultur- Beskidzkiej 

? i astępn^m numerze, (g)
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Pod znakiem dumy
z uzyskanych osiągnięć

obchodziliśmy 31 rocznicę Manifestu lipcowego
odobnie jak społeczeństwo całego województwa bielskiego i kraju, 
mieszkańcy cieszyńskiego regionu uroczyście obchodzili w ubieg- 

f ‘ lym tygodniu 31 rocznicę historycznego Manifestu Lipcowego 
PKWN. W zakładach pracy i instytucjach, w gminach i miastach 

urządzono liczne wieczornice, koncerty i imprezy kulturalne z udziałem 
artystów zawodowych i zespołów amatorskich, które stały pod. znakiem 
uznania dla ludzi twórczej pracy. Nie brak również było okazji do roz
rywki i zabawy, a młodzież wzięła udział w licznych imprezach sporto
wych.

řrzéMówío sekretarz K>V PZPR Andrzej Barzyk. • Fot.: Henryk 
Urbańczyk.

Wuirwodzki Komitet Fron
tu lednosr: Narodu w Biel
sku-Białej bvł organizato
rem uroczystego koncertu de
dykowanego ludziom twór
czej pracy naszego woje
wództwa, który odbył się 18 
bm. w sali teatru Polskie
go-

Przybyłych na koncert 
przedstawicieli wszystkie h 
s rodowisk zawodowych, dzia
ła zy partyjnj ch i państwo
wych przywitał prezydent 
miasta Bielska-Białej Anto
ni Kobiela, po czym prze
mówienie wygłosił sekretarz 
Koi litetu V ojewódzkiego 
PZI R Andrzej Barzyk. Mów - 
ca poświęcił szczególnie w.e- 
le miejsca znaczeniu wydaj
nej, dobrze zorganizowanej, 
efektywnej pracy, która jest 
podstawowym źródłem wszy
stkich naszych detyebcza o- 
wych sukcesów, jak również 
ręk< jmią porny«"'nego wyko
nania zadań bieżącego roku 
— ostatniego roku realizacji 
uchwały VI Zjazdu partii. 
Ludzie przodujący w pracy 
zawodowej i działalności 
społecznej stanowią najcen
niejszy kapitał, jakim legi
tymuje się województwo 
bielskie, cały kraj.

Sekretarz KW PZPR zło
żył wyrazy serdecznego u- 
znania i podziękowania ko
lektywom pracowniczym, za
łogom zakładów przemysło
wych, ludzion rolniczego 
trudu, a zwłaszcza tym 
(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

Bieżący numer nasze
go tygodnika, który 
itrzymujccie — Drodzy 

Czytelnicy do rqk, nosi ty
sięczny numer. Nb mamy za
miaru bić z tego tytułu w 
wielki dzwon, ale sam fakt 
wart jest chyba odnotowania. 
Podobni« jak dla całego za*  
kładu przemysłowego jakiś 
specjalny charakter ma mi
lionowy silnik, tysięczna ob
rabiarka, setna lokomotywa, 
nas ten tysiqczek również skla • 
nia do refleksji, do spójrz nia 
wstecz, na drogę którq GŁOS 
przebył w dwudziestoletnim 
już nieomal okresie swego 
istnienia.

Poczqtkowe miesiqce dwu
tygodnika, a następnie lata 
tygodnika ni« były łatwe. Roz
liczne kłopoty finansowe, su« 
rowcowe, kadrowe wreszcie 
— wymagały niewspółmier
nego w stosunku do osiqga- 
nych rezultatów nakladu 
energią, absorbowały szczupły 
zespół redakcyjny sprawanfl, 
które miały bardzo niewiele 
lub nie miały nic zgoła 
wspólnege i działalnością 
dziennikarską.

Dophro t chwilq przejęcia 
pisma przez RSW „Prasa” 
mogliśmy się poświęcić dzia
łalności par excellence redak 
torskiej — ku zadowoleniu 
zresztq nie tylko zespołu dzień 
nikarskiego lecz również — 
mamy nadzieję — naszych 
Czytelników. I gdyby zapytać 
nas, co jest przedmiotem na" 
szej największej satysfakcji, 
ba! dumy, odpowiemy bez 
wahania właśnie CZYTELNI ■ 
CY. Życzylibyśmy wszystkim ko 
legom po piórze takiej wier
ności. jakq nas obdarzać” > 
takiej wyrozumiałości dla roz*  
licznych braków, jakq. wyka
zujecie, takiego przywiqzania 
do swojej gazety, jakie od 
pierwszego numeru przeja
wiacie. I za to chcemy Wam 
jak najserdeczniej podzięko
wać.

Wiele zawdzięczamy inspi
racji, życzliwości i zrozumie" 
niu dla specyficznej trudnej 
pracy dziennikarskiej, który 
mi przez lat 19 darz, tas 
Komitet Powiatowy PZPR w 
Cieszynie, a obecnie — od 
pierwszego dosłownie dnia 
od chwili ukonstytuowania się 
— Komitet Wojewódzki PZPR 
w Bielsku'B alej.

Zarówno ta cenna pomoc 
instancji partyjnej, iak i wiru- 
szajqca wierność Czytelników 
dla naszego tygodnika — zo- 
bowiqzujq. I postaramy s'ę 
okazywanego nam zaufania 
nie zawieść.

Zespół GŁOSU

(itworzoiio Wojewódzki Związek
Kóiek Rolniczych

W dniu 17 lipca «hradował 
’ ’ Bielaku - Białej inaugu 
racyjny Zjazd Wojewód; - 
k’ „o Związku Kółek Rol
niczych. w kłórym uczestn* 1 ■ 
cz li równie >: kierownik 
Wi działu Rolnego KW 
PZPR Alojsy Kubiciua, 
przedstawiciele CZKR. i wo
jewódzkich wł tdz administra 
cyjnych.

AT trakcie Zjazdu omowjo ■ 
no wszechstronnie dotych- 
cz».ov’t dorobek samorządu 
chłopskiego oraz jego per- 
spektywy, jakie rysują się 
w związku z nowym po- 
dzi« m administracyjnym 
kreju. Dokonano także wy
boru władz.

Przewodniczącym liczącej 
51 osób Rad' WZKR został 
Władjsław Kukuei (Cie
szyli), I za, ępcą ino. Stani
sława Chodura (Cieszyn), a 
II zastępy" Władysław sta
wowy. Funkcje sekretarza 
poiv lerzono Zdzisławowi Ju - 
rasuowi. W skład Prezydium 
weszli ponadto: Stanisław 
Baca, Msmn Batko, Fryde
ryka Brach iczek. Jan Rusek 
i Albin Tobiczyk.

Prezesem Zarządu VíZKR 
wybrano mgr Jana Janusza, 
a wiceprezesami: mgr inż. 
Ada.n: Kulę, mgr Michała 
Krzyśkę i mgr Marię Swiei 
czkowską (d) 

Wykonali podjęte zobowiązania
■'W pełni wykonała już te- 

gororine zobowia.ania pro
dukcyjne załoga Cieszyńskich 
Zakładów Przemysłu Tereno
wego. Praeôv nicy post mówi
li dać porad zadania plano
we wyroby łączni j wartości 
800. tys. złotych, a tymczasem 
iuż na koniec ' czerwca nad- 
tęyzka wyniosła 1 min zł.

Na uznanee zasługuje fakt, 
z< połowa wyrobów przezna
cz una jest na pokrycie po
trzeb rynkowych. Są tc ni-in. 
środki ochrony roślin i inne 
preparaty ďla rolnictwa, 
środki czyszcz jce, pasty obu- 
wiowe i podłogowe oraz róż- 
negr rnuzaju poszukiwane u- 

lei
W roku bież. CZP’> wpro

wadziły do pfoduknji nowy 
środek izolacyjny pń. „iner-

tolit”, który charakteryzuje 
się niską toksycznością, zna
czną natomiast elastycznością 
i przylepnością. Cechy te po
zwalają uznać ten wyrób za 
jakościowo lepszy od v ytv = ■ 
rzanvčh dotąd prze polski 
przemysł, nic więc, dziwnego, 
że uzyskał wyróżnienie w 
konkursie Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego i Usług.

(n)

W ponad 300 proc, wyko
nała również zobowiązania 
załoga Grharni „Chełmek” 
w Skoczowie.

W I półroczu br. wy produ
kowano tani ponad plan 10,7 
tys. metrów kwadr, cielęcych 
skór obuwiowyc-h wartości 
niespełna 4 min złotych, (n)

Gdzie załatwiać sprawy

ubezpieczeń społecznych
nych wypłacanych prz-z u- 
spnłecznione zakłady pracy, 
mieszkańcy cieszyńskiegc re
gionu winni się zgłaszać do 
Oddziału Zakładu Ubez
piecz« ń Społecznych w Biel
sku - Bisił« j. ul. Krasińskie
go 34. nr fol. 230-71. To sa
mo dotyczy zas. ków mt- 
cierzyńskich, opiekuńczych, 
wyrównawczych, pogrzebo
wych, na dzieci kaleki«*,  a 
także ryczałtów pieniężnych 
dla inuaHdów korzystają
cych z wenków inwalidzkich 
i samochodów.

Mieszkańcy gminy Ze
brzydowice mogą się zwra
cać w tych sprawach do Od
działu ZUS w bielsku - Bia
łej do 30 września. Nie do
tyczy to jednak now; rh 
wniosków o wypłatę, któro 
załatwiać juz będzie Oddział 
w Rybniku. (d)
M»mamaaa~in,—"■

Z CYKLU „NASZE DZIECI"; Ania S z Cieszyna i Krystek 8. 
ii. Skoczowa.
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W
BR.NZy złodziej« 
8KIEJ „zawodow
stwo” to może nie
zbyt szczęśliwe okre

ślenie ,alo jakże inaczej mo
żna nazwać człowieka, który 
w swym życiu w zasadzie 
nie zajmował się niczym in
nym, jak tylko kradzieżami 
mienia społecznego lub pry
watnego.

Do tej kategorii osób nie
wątpliwie należy Jan Wrze- 
eionko z Cieszyna, który — 
mimo iż obecnie liczy zale
dwie 23 lata — ma już swo
je milicyjne i sądowe „kon
to” po brzegi wypełnione: 
piąć wyroków skazujących 
W ostatnich sześciu latach.

W czasie odbywania ostat
niej kary pozbawienia wol
ności sprawa Jana Wrseeion- 
ki została objęta ustawą 
amnestyjną i wymieniony w 
sierpniu 1974 r. przedwcze
śnie wyszedł na wolność, po
dejmując — zgodnie z pole
ceniem sądu — pracę w 
„Elektrometalu" w Cieszy
nie.

Mimo że jak na swój wiek 
i kwalifikacje nieźle zara
biał, nie wyzbył się jednak 
swej przestępczej działalno
ści W grudniu 1974 r. wy
mieniony sfałszował książe
czkę oszczędnościową, a na
stępnie wyłudził na szkodę 
PKO Oddziału w Cieszynie 
kwotę 1.600 zł. Sprawa wy
szła na jaw i wymieniony 
dostał wezwanie do stawie
nia się w Komendzie MO w 
Cieszyn|e. Lecz Jan Wrzc- 
cionko, zamiast zastosować 
się do wezwania, w prze
myślny sposóh zaczął się 
ukrywać.

Uniki stosowane przez 
Wrzecionkę były przez dłu
ższy okres skuteczne, a to 
dzięki przychylności jego 
znajomych, którzy — mimo 
iż dokładnie orientowali się 
w sytuacji, nie zgłaszali or
ganom MO e jego miejscu 
pobytu. Szczególną przy
chylność okazali mu ■ Anna

ßptfaiB 0 młodym człowieku
któremu wszystko
kteiło się do (brudnych] rçk

W. i Eugeniusz Cz. z Cieszy
na oraz Jadwiga K. z Puń- 
cowa, która młodego prze
stępcę uważała nawet za 
swego narzeczonego.

Jan Wrzecionko nie tylko • 
się ukrywał, ale raz po raz 
popełniał nowe przestępstwa.

W styczniu br. wymienio
ny, korzystając z nocnych 
ciemności, skradł na szkodę 
Alojzego S. z Cieszyna dwie 
lampy halogenowe, które 
następnie usiłował sprzedać 
swoim znajomym.

W tym samym miesiącu 
młody przestępca penetrując 
ulice Cieszyna znalazł pra
wo jazdy wystawione na na
zwisko Edwarda P., które na
tychmiast przerobił, dostoso
wując je d swoich wła
snych potrzeb.

W dniu 1. 2. br. niepo
prawny złodziej włamał się 
w Cieszynie do garażu Ro
mana K., skąd skradł radio
odbiornik, kożuszek oraz rę
kawiczki ogólnej wartości 
4.400.

W dniu 2. 8. br. organa 
MO znowu zostały zaalarmo
wane o włamaniu do garażu, 
stanowiącego tym razem 
własność Ryszarda L„ z któ
rego włamywacz skradł ra
dioodbiornik samochodowy 
wartości 2.250 zł.

Wszystkie te przestępstwa 
wskazywały na osobę Jana 
Wrsecionki, lecz wymienio
ny nadal był nieuchwyinj, 
Dopiero w dniu 0. 3. 1975 r. 
około godz. 7.30 Komenda MO 
uzyskała poufną informację. 

że w budynku nr 9 przy uL 
Poniatowskiego w Cieszynie 
przebywa na strychu poszu
kiwany przestępca. Jan 
Wrzecionko zdumiał się nie
pomiernie, gdy zbudzony S 
głębokiego snu ujrzał stoją
ce nad sobą trzy umundu
rowane postacie.

Wymieniony przebywając 
W areszcie śledczym przyznał 
się do wszystkich zarzuca
nych mu czynów z wyją
tkiem włamania do garażu 
Romana K. W świetle zebra
nego w sprawie materiału 
dowodowego i ta sprawa nie 
budziła jednak żadnych wąt
pliwości, a tym samym 
również zostałą objęta aktem 
oskarżenia.

W lipcu br. Jan Wrzecion
ko odpowiadał za swe czyny 
przed Sądem Rejonowym w 
Cieszynie, który po rozpo
znaniu sprawy skazał go łą
czne na 4 lata pozbawienia 
wolności oraz 4.000 zł grzyw
ny, a ponadto orzekł wzglę
dem niego nadzór ochronny 
na okres 3 lat.

Wyrok sądu I instancji 
jest już prawomocny i nia 
podlega zaskarżeniu.

Na zakończenie warto chy
ba przypomnieć, że zgodnie 
z postanowieniami Kodeksu 
Karnego osoby, które utru
dniają postępowanie karne 
pomagając, sprawcy uniknąć 
odpowiedzialności karnej, po
dlegają karze pozbawienia 
wolności do lat 5.

HENRYK ZALESKI

„Czas to pieniądz”
— twierdzą kolejarze

Powszechnie wiadomo, jak ogromną rolę odgrywa 
transport. Wiadomo np. co się dzieje, gdy surowiec nie 
dotrze na czas do fabryki .Przestoje dezorganizują pracę, 
obniżają tempo produkcji, denerwują i obrzydzają życic.

Cieszyński węzeł PKP 
ma swoje problemy. Od dwu 
dziestu lat nie dochodzi do 
Skutku jego rozbudowa, cho
ciaż szansa na realizację 
przedsięwzięcia jest zawsze 
tuż tuż. Tymczasem rampa 
przeładowcza zlokalizowana 
w samym centrum miasta, 
w jego bodaj najmniej droż
nym, a bardzo newralgicz
nym punkcie, jest przysło
wiową zmorą dla wszy
stkich klientów kolei. W 
tych warunkach może się tyl 
ko marzyć suwnica czy też

tzw. konteneryzacja przeła
dunku.

Nie jest bowiem powie
dziane, że załadunek, czy wy 
ładunek przewożonych ko
leją towarów musi się od
bywać metodami króla Cwie 
czka. Niestety, poza „Cel- 
mą”, bielską „przemysłów- 
ką” i Miejskim Zarządem 
Ulic i Mostów, które zasto
sowały do wyładunku ma
szyny, nikt nie kwapi się do 
zastąpienia nieefektywnej i 
czasochłonnej pracy rąk łudź 
kich, automatyzacją.

Wyładunek wagonów od
bywa się więc przy pomocy 
łopaty i trwa w nieskoń
czoność. Wagony czekają na 
bocznicach po kilkanaście 
godzin, bo odbiorcy myślą 
wyłącznie o własnych, dziw
nie pojętych interesach. Po
nieważ zatrudnienie ludzi 
na drugiej zmianie kosztuje 
Ijieco zachodu, więc odkła
da się najczęściej tę sprawę 
do jutra.

Nasz cieszyński węzeł ma 
też swoich niepoprawnych 
dłużników. Należy do nich 
m. in. WSS, który tylko od 
1 do 19 lipca spowodował 9- 
godzinne przetrzymanie na 
stacji pięciu wagonów, biel
ska „przemysłówka” w tym 
samym czasie zapłaciła po
stojowe za 14 wagonów za
trzymanych na łączny czas 
143 godzin. Swoisty rekord 
pobił Miejski Zarząd Ulic i 
Mostów, z winy którego 21 
wagonów nie opuściło stacji 
przez 15 godzin. Dłużnikami 
PKP są również Cegielnia i 
WPHS.

Zawiadowca cieszyńskiej 
stacji PKP — Zygmunt 
Grcmlik — pocieszał mnie, 
że kary umowne, których 
wartość w czerwcu wynio
sła 51 tys. 405 zł, nie wy
kazu la tendencji zwyżki- 
wych, ale na dobrą sprawę 
to żadna pociecha. Sytuacja 
jest nadal fatalna. Ażeby ją 
zmienić, trzeba dobrymi chę
ciami wybrukować piekło, a 
własnymi rękami stworzyć 
nową rzeczywistość. (J) 

Dość lekkomyślnego wycinania drzew
Celem zapewnienia sku

tecznej ochrony zasobów 
Zieleni w Cieszynie, naczel
nik miasta inż. Jan KULIG 
wydał zarządzenie w spra
wie ochrony i rozwoju zie
leni. stosowania cennika usu 
wanych drzew oraz trybu 
wydawania zezwoleń na 
wycięcie.

Obowiązek utrzymania, 
rozwijania i ochrony ziele
ni spoczywa — jak wynika 
z z irządzenia — na właści
cielach i administratorach 
oraz na Zakładzie Zieleni. 
Do ich obowiązków należy 
zwłaszcza:
• zagospodarowywania te

renów wokół własnych obiek 
tów i utrzymywanie ich w 
należytym porządku,
• przestrzeganie zakazu 

dokonywania samowolnych 
zmian w drzewostanie i prze 
znaczania terenów zielo
nych względnie przewidzia
nych na urządzenie zieleni 
na inne cele.
• w razie uzyskania zgo

dy na wycięcie drzewa lub 
krzewu — wysadzenie ich w 
podwójnej ilości.

Przed rozpoczęciem in
westycji, budujący zobowią
zany jest posiadać projekt 
zieleni towarzyszącej, któ
ry musi być następnie zrea

lizowany. Inwestor jest też 
zobowiązany do pielęgnacji 
zieleni (zabiegi zapewniają
ce prawidłową wegetację, 
dbałość o estetykę, niszczenie 
chwastów).

Naczelnik nakłada sze
reg poważnych obowiązków 
na Zakład Zieleni. M. in. 
do zadań jego należy udzie
lanie jednostkom zarządza
jącym zielenią pomocy fa
chowej w tym zakresie (in
struktażu), dokonywanie 
kontroli 1 podejmowanie na 
tej podstawie niezbędnych 
decyzji i dostarczanie ma
teriału roślinnego i narzędzi 
do prac wykonywanych w 
czynie społecznym na tere
nie zieleni miejskiej.

Obowiązuje zakaz wycin
ki drzew w okresie wegeta
cji, tj. od 31 marca do 31 paś 
dziemika. Nawet w okre
sach nia objętych bezwzglę
dnym zakazem Wydział 
Gospodarki Komunalnej, 
Przestrzennej i Komunikacji 
egzekwować wszakże bę
dzie, niezależnie od opłat, obo 
wiązek przesadzenia drzew 
na inne miejsce lub wysa
dzenia innych w większej od 
wycinanych ilości.

Ochrona obejmuje rów
nież wierzchnią warstwę gle 
by (nie mniej niż 25 cm), ze

zwolenie na zdjęcie której 
należy uzyskać w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej. Dy
sponentem urodzajnej zie
mi jest Zakład Zieleni.

Zezwolenia na wycięcie 
drzew wydajc wyłącznie 
Wydział Gospodarki Ko
munalnej, Przestrzennej i 
Komunikacji — jeżeli Jest to 
podyktowane rzeczywiście 
ważnymi względami budo
wlanymi lub gospodarczymi, 
po przedłożeni': zatwierdzo
nego planu realizacyjnego 
oraz opinii Zakładu Zieleni.

Cennik, na podstawie któ
rego oblicza się wartość usu- 
wanycł drz» w uwzględnia 
m. in. ich średnicę, stan zdro 
wotny, jak również położe
nie, rodzaj i gatunek.

Zarządzenie nie dotyczy 
drzew owocowych rosnących 
w sadach przydomowych i 
ogródkach, drzew usuwanych 
ze względu na bezpieczeń
stwo publiczne I-ib będących 
siedliskiem szkodników i 
cherób.

Ze szczegółami zarządze
nia można sie zapoznać w 
Zakładzie Zieleni, MPGK, 
MZBM. Lidze Ochrony Przy 
rody. Wydziale Gospodarki 
Komunalnej, Przestrzennej 
i Komunikacji oraz w Biu
rze Ogólno - Organizacyj
nym Urzędu Miejskiego w 
Cieszynie. (n)

Ukonstytuowały się 
władze wojewódzkie

Ligi Kobiet
Niespełna dwa tygodnie 

temu na posiedzeniu plenar
nym Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet ukonstytuowały 
się nowe władze tej organi
zacji.

W skład Plenum weszło 
40 osób, w tym: Franciszka 
Krośniak, Urszula Zamarska, 
Mścisława Olearczyk, Anna 
Borowiecka, Maria Szkrobol, 
Anna Szonowa i, Barbara 
Ciupek oraz Matylda Land
sberger z Cieszyńskiego.

W skład Prezydium weszło 
11 osób. Przewodniczącą or
ganizacji została Ewa Soko
łowska wiceprzewodniczący
mi natomiast Danuta Bła- 
chowska i Danuta Krawiec. 
Funkcję sekretarza pełni An
na Szonoujka.

W skład Prezydium we
szły ponadto Halina Ada
mus, Marianna Korzeniew
ska, Krystyna Skoryk, Stani
sława Grzynia, Barbara Ciu
pek, Matylda Landsberger i 
Apolonia Stuknicka. (J)

Dr Z. Rabicki 
gościem Filii UŚ

Dnia 24. VII. spotkał się z 
kadrą naukową i studentami 
kierunków zaocznych Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie kurator oświaty i 
wychowania Lrzędu Woje
wódzkiego w Bielsku-Białej 
dr Zdzisław Rabicki. Ucze
stniczył również w spotkaniu 
rektor Filii doc. dr hab. An
toni Gładysz.

Omówiono warunki i pro
gramy studiów oraz perspek
tywy pracy zawodowej ab
solwentów cieszyńskiej 
uczelni.

Dr Z. Rabicki podkreślił 
wyjątkową rolę Filii w 
kształceniu działaczy kultu
ralno-oświatowych dla po
trzeb województwa. Stąd 
m. in. wynika ranga cieszyń
skiej placówki naukowo-dy
daktycznej, która może li
czyć na wszechstronną po
moc władz. (d)

Występuje Dziecięcy Zespól Regionalny z Istebnej-Zaolzia. 9

Obchodziliśmy 31 rocznicę 
Manifestu Lipcowego

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wszystkim ludziom twórczej 
pracy, którzy, stanowiąc 
wzór społecznych postaw i 
patriotycznego zaangażowa
nia, wnoszą największy 
wkład w rozwój wojewódz
twa i kraju.

W części artystycznej wy
stąpiły zespoły regionalne z 
Żywca i Pilska, jak również 
dziecięcy zespół regionalny z 
IstehneJ-Zaolzla pod kierun
kiem Józefa Brody. Wiersze 
poetów beskidzkich recyto
wali natomiast aktorzy biel
sko-bialskiego Teatru Pol
skiego,

W dniu 19 bm. koncert de
dykowany ludziom twórczej 
pracy odbył się również w 
Cieszynie. Wystąpili artyści 
Operetki Śląskiej.

Tegoż dnia odbyła się w 
sali Urzędu Miejskiego uro
czystość dekoraci*  zasłużo
nych odznaczeniami pań
stwowymi. Przemawiał f se
kretarz KM PZPR Tadeusz 
Tomiczek, który również —w 
towarzystwie naczelnika mia
sta Jana Kuligą —■ dokonał 
wręczenia odznaczeń. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze
nia Polski otrzymał Włady

sław Żurek („Zampol”), Zło
ty Krzyż Zasługi: Bronislaw 
Dawid (FACH), Helena Ha
lama (Szkoła Podstawowa nr 
6), Jan Klima („Celma”), An
na Lebiedzik („Zampol”) i 
Grzegorz Majewski (Zespół 
Szkół Zawodowych nr 1), 
Srebrny Krzyż Zasługi: Fer
dynand Andził (FACH) i Jan 
Sikora („Zampol”), a Brązo
wy Krzyż Zasługi: Helena 
Kasperlik („Zampol”), Ru
dolf Pinkas („Celma” i Hen
ryk Sikora (FACH). Odznaki 
„Zasłużonego Działacza Kul
tury” wręczono natomiast 
Marianowi Kupce i Henry
kowi Marcinkowi (obydwaj 
z Urzędu Celnego).

Wielki dzień przeżyła 
Brenna, której mieszkańcy 
otrzymali okazały dom 
gminny. Piękny ten obiekt, 
zbudowany w szybkim cza
sie kosztem niespełna 6 min 
złotych, mieścić będzie Ko
mitet Gminny PZPR, Urząd 
Gminny, Bank Spółdzielczy, 
Klub Młodego Rolnika i in
ne obiekty użyteczności pu
blicznej.

W Dzięgielowie, w budyn
ku tamtejszej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, czynna by-

Fot.: Henryk Urbańczyk.
la w dniach 20 — 22 lipc*  
wystawa roln.crs która o- 
brazowala dorobek miesz
kańców wsi Dzięgielów t 
Puńców w dziedzinie pro
dukcji roślinnej i hodowla
nej.

Komisja Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku przy Komite
cie Miejskim PZPR w Ustro
niu postarała się wraz S 
Przedsiębiorstwem Usług Tu
rystycznych „C'santork. ' o 
zapewnienie atrakcyjnego 
programu uczestnikom obo
zów i kolonii. Dnia 19 bm. 
odbył się w sali Domu Kul
tury w Jaszowcu turniej 
wiedzy o regionie, a w 
dniach 20 i 21. VII. urządzo
no w mieście imprezy spor
towe. Dla uczesntików ufun
dowano upominki, a dla 
zwycięzców przygotowano 
nagrody i dyplomy.

Przykrą niespodziankę
spłatała tylko pogoda, wsku
tek czego pierwsze dwa wol
ne od pracy dni nic stanowi
ły tak dobrej okazji do re
laksu na wolnym powietrzu, 
jak się tego spodziewano. 
Mimo to zjechały do beskid*«  
kich miejscowości wczasowo- 
turystycznych setki autoka
rów. Zwłaszcza we wtorek, 
kiedy znów wyjrzało słońce, 
wszystkie restauracje i klu
by były dosłownie „oblężo
ne” przez gości. Rekordową 
frekwencję miały również 
przejścia graniczne w Cie
szynie. Sznur samochodów 
przed Mostem Przyjaźni cią- 
gął się całą ulicą Zamkową i 
znaczną częścią ulicy Frysz
tackiej. (nl

Pół wieku pracy w drukarstwie
w dniu Jl hm odbyło się w 

Cieszyńskiej Drukarni Wyda
wniczej, ■ okazji 31 rocznicy 
Manifestu PKWN, spotkanie 
kierownictwa administracyjne
go i społeczno-politycznego z 
jubilatami, którym wręczono 

dyplomy, nagrody pieniężne i 
kwiaty.

1S lat przepracowali w CDW: 
Wladyslaw Dalasek, Karol Fra
nek, Rudolf KoSdoń. Roman 
Krzystek i Walter Rygiel. 
Ćwierćwiecze pracy zawodo- 
wej obchodzili natomiast: Jan 
Nycz i Jan Toman.

Niecodzienny jubileusz pół
wiecza pracy w drukarstwie 
świętował Jan 2yla. Jest to 
świetny linotypiste, który mi
mo przekrr îerin sześćdziesiąt
ki i nie najlepszego wzroku 
niczym nie ustępuje młodszym 
od siebie, wysoko przekracza
jąc normy. Należy do tych 
nielicznych w kraju llnotypi-

stów. kti ,rzy zatrudnieni >ą na 
stanowisku samokontrol «yr 
Ilość budów na złożonych 
przez niego szpaltach n*e  prze
kracza 1 proc.

Jan Żyła urodził się 18. X. 
1810 r., pracę zawodową rozpo
czął 4. V. IflZS r. w drukarni 
Pawła Mitręgi, z którą związa
ny był przez cały okres mię
dzywojenny. W czasie okupa
cji skierowany został na przy
musowe roboty do Niemiec. 
Wcielony pod koniec wojny do 
niemieckiego wojska, zbiegł i 
znalazł się w niewoli.

Po wojnie pracował w czes- 
kocleszyńsldej drukarni. ■ od 
roku 1846 po dziś zatrudniony 
jest w Cieszyńskiej Drukami 
Wydawniczej.

Jest członkiem PZPR. Należy 
do pracowników zdyscyplino
wanych i ogólnie szanowanych. 
Jeden z nestorów posiadające
go tak piękne tradycje cle <yń 

aklego drukarstwa. (d) 

Gdy jedni 
pracują 

inni korzystają 

z wypoczynku
DOKOŃCZENIE ze STR. 1

I tak pracownicy „Ju we
nn wypoczywają w Jastrzę
biej Górze, Ustce oraz w roz
sianych po całej Polsce pla
cówkach FWP. Ośrodki 
przystosowane są do wcza
sów rodzinnych. Pracownicy 
„Juwenii" mają do wyboru 
komfortowe domy wczasowe 
lub campingi.

Nia mniej o swoich pra-

3SK 

cowników dba „Celma”, 
która dysponuje bardzo ła
dnym własnym ośrodkiem W 
Wiśle oraz campingami i 
k yotęranii prywatnymi w 
Dąbkach i Mielnie nad mo
rzem. Amatorzy wczasów 
zagranicznych natomiast wy
poczywają w Czeladnej koło 
Frydku-Mistku oraz w NRD 
nad jeziorami berlińskimi. 
Z tegorocznych wczasów za
kładowych skorzysta W 
„Celmie” około 1200 pracow
ników.

Pracownicy goleszowskiej 
Cementowni wyjechali na 
wczasy do pobliskiego Ja- 
szowca oraz do Jastrzębiej 
Góry, Międzyzdrojów, Świno
ujścia, Kudowy Zdroju i 
Krynicy. Tak duże urozmai
cenie jest wynikiem wymia
ny wczasowej z bratnimi 
przedsiębiorstwami przemy
słu cementowego w całym 
kraju. (j)

Na koloniach zawsze wesoło
Na dtcu kolejnych turnu

sach od 26 czerwca przeby
wały w Cieszynie dzieci gór
ników bytomskiej kopalni 
im. Powstańców Śląskich.

Ich kolonijna siedzibą by
ła Szkoła Podstawowa nr 5. 
Pobliski park kasztanowy 
stanowił dla młodych by- 
tomian prawdziwy wyraj. 
Mogli bowiem korzystać ze 
wszystkich atrakcji wesołe
go miasteczka, a zatem z 
karuzeli, huitawek i strzel
nicy.

W pogodne dni, których 
na szczęście buło sporo, by- 
tomianie zwiedzili Cieszyn, 
który tak bardzo przypadi 
im do gustu, te nazwali swo 
ją kolonię „Mieszkowym 
Grodem", poszczególne gru
py zai: Słowiankami, Ry
cerzami znad Olzy, czy Cie
szyniankami. Bardzo często 
koloniści opalali się na ba
senie miejskim. W nieco po- 
chmurniejsze dni wyjeżdżali 
na wycieczki do Ustronia i 
Wisły.

Do największych atrakcji 

nalełał udział w międzykolo- 
nijnej spartakiadzie spor
towej, w której bytomscy 
sportsmeni zdobyli szereg 
dyplomów i nagród. Zawody 
przygotowała m. in. instruk
tor wf — Lidia Adamek.

Jak nas poinformował kie 
równik kolonii — Andrzej 
Ster — koloniści włączyli się 
do pracy społecznej na rzecz 
miasta, porządkując zieleńce 
wokół Uniwersytetu Ślą
skiego.

Do największych przeiyt 
należały obchody Święta Od
rodzenia. W jego przeddzień 
bytomscy koloniści przygo
towali atrakcyjne ognisko, 
w programie którego zna
lazły się liczne wiersze i 
piosenki. Od strony artysty
cznej program przygotowa
ła zastępczyni kierownika 
do spraw pedagogicznych — 
Ewa Ster, oraz wychowaw
czyni Bogumiła Czaja.

Bytomianie zapałali do na
szego miasta wyjątkowym 
sentymentem, obiecali więc, 
te w przyszłym roku znów 
przyjadą. (J)

Zabawa w parku kasztanowym. 9 Fot.: Gaja.

Narozrabiali
- zapłacą

Kolegium ds. Wykroczeń 
przy Naczelniku Miasta i 
Gminy Skoczów wymierzy
ło ostatnio kary pieniężna 
awanturnikom, którzy pod 
wpływem alkoholu zakłócali 
normy współżycia społe
cznego.

Janiną Michna z Pierśćca 
zapłaci 1.500 zł na awanturę.

którą urządziła ® marca br., 
w barze „Pod Kępą”.

Karę 3.500 zł wymierzono 
Marianowi Dudzie z Ochab 
Małych za prowokowanie w 
dniu 28 lutego br. do bójki 
i obrazę E. W. Duda wniósł 
odwołanie do Kolegium przy 
wojewodzie bielskim, któ
re podtrzymało jednak orze
czenie I instancji.

Wreszcie 1.000 zł kosztować 
będzie popijawą Józefa Kry
stka z Kowali, który dnia 28 
stycznia br. obrzucił na 
przystanku PKS stekiem 
obelżywych słów ob. W. W. 
Krystek wniósł również 
odwołanie, nic jednak nie 
wskórał.

TV OSTRAWA
WTOREK, 29 LIPCA

17.40 Spartakiada 1975.18.40 
Dobranocka. 20.15 Cesarski 
szpieg — serial telewizyjny 
(cz. ostatnia).

ŚRODA, 30 LIPCA
18.00 Automotorewia. 18.40 

Dobranocka. 19.25 Bohemians 
— Torpedo Moskwa — spot
kanie piłkarskie.

Program II: 19.30 Babie la
to — komedia filmowa.

CZWARTEK, 31 LIPCA
18.10 Spartakiada 1975- 18.40 

Dobranocka. 20.00 Dla bojaż- 
liwych nie ma wstępu do la
su — sztuka telewizyjna. 
22.10 Baśń o bohaterskiej 
dziewczynie — film radziec
ki.

PIĄTEK, I SIERPNIA
18.00 Bratysławska Lira 

1975. 18.40 Dobranocka. 19.30 
Kino krótkich filmów. 20.30 
Polski program filmowy. 

22.05 Wiedeńska krew — in
scenizacja operetki Straussa.

Pregram II: Najmłodszy z 
rodu — serial telewizyjny 
(cz. III).

SOBOTA, 8 SIERPNIA

9-05 Cesarski szpieg — se
rial telewizyjny (cz. ostat
nia). 20.00 Kobieta pod pan
toflem — z cyklu małych 
przygód z życia. 21.40 Pies 
Baskervillów — film angiel
ski!.

Program II: 17.50 Łuk tę
czy — serial telewizyjny (cz. 
II). 18.35 Dobranocka. 20.00 
Telerozrywka.

NIEDZIELA, 3 SIERPNIA
9.00 Bajki i baśnie. 9.20 Po

wrót św. Łukasza — film ra
dziecki. 10.55 Sport. 14.30 Pro
gram sportowy. 17.10 Nie
dziela w dzień powszedni — 
film czechosłowacko-węgier- 
ski. 18.40 Dobranocka. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 Ditta — film. 22.18 Pro
gram sportowy.

Pregram II: 20.00 Na szkle 
malowane — przedstawienie 
teatralne.
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Obiecująca przyszłość

„Aspy”
Aspa (dawny „Blacho- 

■przęt”, późniejsza „Ces- 
pa") jest od trzeciego 
kwartału 1873 r. jednym 

a pięciu samodzielnych oddzla 
łów wrocławskiego kombina
tu maszynowego.

Zmienne losy zakładu miały 
oczy wiacie swoje przyczyny. 
Zakład nie posiada! profilu 
produkcyjnego, robiono w nim 
na zasadzie przypadku niemal 
wszystko. Ciągłe zmiany asorty 
mentu, przerost administracji 
nad plonem produkcyjnym, 
dziwaczna organizacja pracy i 
mocno wątpliwa polityka pla
cowa wpływały demoralizują
co na załogę. Zakład zszargał 
■obie opinię, nie dotrzymując 
■Iowa wobec kooperantów o- 
raz wykonując, 1 tak poważnie 
zaniżone plany z co najmniej 
dwumiesięcznym poślizgiem.

Ten stan rzeczy trwał do 
marca bieżącego roku. Dzie
więciu pracowników admini
stracji przesunięto do produk
cji, zlikwidowano rażące dys
proporcja w wynagrodzeniach, 
podniesiono Średnią płacę do 
SSOO zł, o M proc., zmniejszono 
nadgodziny, zabrano alę do roa 
wiązania palących problemów 
socjalnych, a przede wszyst
kim ustalono zasadniczy kieru
nek produkcji.

Zmiany te przyniosły rewe
lacyjne rezultaty. Zakład w 
ciągu trzech ostatnich miesię
cy wykonał 1 w znacznym 
stopniu przekroczył plany pro
dukcyjne, społecznym wysił
kiem załogi wybudowano sto
łówkę, której uruchomienie 
przewiduje się na koniec sierp
nia, obecnie doprowadza się do 
stanu używalności niedawno 
wybudowaną malarnlę. Insta
lując w niej urządzenia grzew
cze, wentylacyjne oraz dobudo- 
wując suszarnię z przeciwwy
buchowym zebezpleczeniem.

Zmiany te nie były proste, 
^ispa” boryka się z brakiem 
wykwalifikowanych spawaczy 
1 tokarzy, na których opiera 
się produkcja zasadnicza, wie
lu spośród poszukiwanych fa
chowców odeszło z zakładu, nie 
mogąc pogodzić się z ówcześ
nie obowiązującymi porządka
mi.

By uruchomić nieużyteczną 
dotąd malarnlę, należało wła
snymi siłami opracować doku
mentację, spod ziemi wygrze
bać pieniądze, dogadać się z 
Elektrociepłownią 1 co najważ
niejsze, znaleźć wykonawcę.

Udało się, bo muslalo się 
udać. Rozsądne decyzje znala
zły uznanie członków załogi. 
Wiara w zwycięstwo, poparta 
rzetelnym wysiłkiem, przynio
sła owoce. „Aspa” wreszcie 
zobaczyła swą przyszłość.

Zakład jest jedynym w kra
ju, a czwartym w Europie pro
ducentem sprzętu spawalnicze
go. o wyroby „Aspy” dopomi
nają się FSM, Huta Katowice, 
Stocznia, o nieograniczone do
stawy bezskutecznie proszą fir
my włoskie i niemieckie.

Tymczasem niewielki, bo za
trudniający zaledwie IM ludzi 

zakład z przestarzałym par
kiem maszynowym, może zabez 
pleczyć zaledwie jedną ósmą 
potrzeb krajowych. O wyjściu 
na rynki zagraniczne nie ma 
nawet mowy. Prosi się więc o 
inwestycję, której znaczenie 
byłoby bezsprzecznie dla gos
podarki krajowej ogromne.

Obecne kierownictwo „Aspy” 
ma w tej materii własną, bar
dzo przejrzystą koncepcję. Dal 
sze rozwijanie produkcji spa
warek elektrycznych umożliwi 
zatrudnienie kobiet w niepeł
nym wymiarze godzin. Wraz z 
wprowadzaniem mechanizacji 1 
automatyzacji możliwości te 
będą wzrastały. Plany inwesty
cyjne przedsiębiorstwa spotka
ły się z pełnym uznaniem zjed
noczenia, które już przyznało 
fundusze. Kierownictwo zakła
du znalazło wykonawcę. Ażeby 
jednak przystąpić do realizacji 
zamierzeń, potrzeba decyzji 
władz wojewódzkich. Czy taka 
decyzja zapadnie? ,

O wszystkich tych proble
mach rozmawiam Z zastępcą 
dyrektora do spraw technicz
nych — Andrzejem Cebulą 1 
głównym ekonomistą — Janem 
Dziadkiem. To oni Informują 
mnie jak błogosławiona w skut 
kach okazała się decyzja spe
cjalizacji produkcji. Zakład 
wyprodukował próbną serię 
spawarek elektrycznych o re
welacyjnych na skalę europej
ską parametrach.

Zakupiona w gliwickim In
stytucie Spawalnictwa za 350 
tys. złotych, wyprodukowana 
w zakładzie w ciągu jednego 
miesiąca 1 wystawiona cicha
czem na Międzynarodowych 
Targach Technicznych w Po
znaniu spawarka ta zdobyła 
sobie natychmiast zrozumiałe 
uznanie. Oferty krajowe 1 za
graniczne posypały się jak z 
rękawa. W najbliższym czasie 
zostanie ona dopuszczona do 
pełnej produkcji. Ale 20 tys. 
spawarek rocznie to Ilość, któ
ra pokryje zaledwie czwartą 
część potrzeb w tym zakresie.

Mol rozmówcy na tym tylko 
przykładzie wyjaśnią, ze roz
budowa zakładu wstępnie o- 
bllczona na 37 min złotych 
zamortyzuje się bardzo szybko, 
że wartość produkcji zakładu 
wzrośnie o 50 min złotych, że 
Uda się to wszystko zrobić 
przy niewielkim, zaledwie U 
proc, wzroście zatrudnienia.

Na zakończenie prowadzimy 
pogawędkę na tematy nic 
mniej istotne. Udało się zorga
nizować stołówkę, zdobyć dla 
pracowników ciągle deficyto
we 1 poszukiwane napoje chło
dzące, nie udało natomiast za
angażować lekarza. Umowa z 
Zespołem Opieki Zdrowotnej 
nie doszła do skutku. Pracow
nicy „Aspy” nadal muszą ko
rzystać z usług przychodni Re
jonowej. Problemem nie do 
przezwyciężenia okazuje się 
bowiem wyznaczenie dwóch 
godzin dyżuru lekarz w po
bliskiej przychodni przy ulicy 
Frysztackiej. A szkoda, bo ten 
niby drobiazg, również waży 
na stabilizacji załogi 1 efek
tywności wysiłku.

JADWIGA 
ŁACH-ROSOCHOWA

TYGODNIA
ZE NIE SAMYM CHLE

BEM żyje człowiek, to 
oczywiście prawda. 
Ale również — nie sa

mą na przykład muzyką 
symfoniczną. Wielu sprawa
mi żyje bowiem człowiek. 
Ale nie ma sprawy ważniej
szej i poważniejszej od chle
ba właśnie — i lego w na
macalnej. realnej postaci, w 
której jawi nam się na stole, 
i w przenośni, zawierającej w 
sobie to wszystko, co okreś
lamy nazwą warunków ży
cia. Stał się bowiem chleb sy
nonimem sytości i dostatku, 
zaś jego brak — synonimem 
nędzy i głodu.

Smak fl'sta
Ozy można sobie wyobra

zić okropniejszy widok, od 
obrazu głodnego dziecka? 
Można wątpić. A przecież 
wystarczy przekręcić gałkę 
telewizora, by zobaczyć set
ki, tysiące głodujących dzie
ci z licznych krajów Afryki, 
Azji, Ameryki Łacińskiej. 
Starszym spośród nas wy
starczy zresztą wytężyć tyl
ko nieco pamięć, by przywo
łała również wspomnienie 
smutnych, głodnych oczu, 
wychudłych ciał, wyciągnię
tych po kęs chleba rączek.

Pokłońmy się zatem nisko 
naszym rolnikom, którzy — 
korzystając ze stworzonych 
przez państwo warunków — 
pozbawili nas raz na zawsze 
groźnego widma głodu. Po
kłońmy się mieszkańcom wsi 
i wszystkim pracującym na 
rzecz rolnictwa, dzięki któ
rym udział właśnie chleba w 
spożyciu z roku na rok ma
leje, rośnie natomiast spoży
cie białka, aminokwasów, 
tłuszczów i witamin-

Nie ma jednak poprawy 
struktury spożycia bez wzro
stu produkcji zbóż. Nakaz 
szacunku dla chleba pozosta
łe i pozstanie aktualny.

Nasz region, województwo, 
kraj cały przeprowadza ba
talię zbioru plonów; wkrót
ce skosztujemy chleba z te
gorocznych żniw. Wierzymy, 
że będzie smaczny, smacz
niejszy niż dotąd. Zły wy
piek to bowiem także prze
jaw braku szacunku dla chle 
ba, dla pracy tych, którzy 
orzą, sieja i zbierają.

.Każdy kłos na wagę zło
ta!” To hasło przyświeca dziś 
nU tylko młodzieży ZSMW. 
Żniwa są sprawą ogólnospo
łeczną, ogólnonarodową. Od 
ich rezultatów zależy bo
wiem pomyślność każdego s 
nas.

Dnia 17. x. 1973 r. 
zmor! w wieku 83 lat 
dr med. Jan Raszyk — 

lekarz z Istebnej, specjalista 
drugiego stopnia w zakresie 
medycyny ogólnej. Generał 
Jerzy Ziętek, członek Rady 
Państwa, ówczesny wojewoda 
katowicki w telegramie kon
dolencyjnym do wdowy pisał:

„Składam Obywatelce ser
deczne wyrazy współczucia z 
powodu zgonu Męża. Nieod
żałowanej pamięci dr Jan 
Raszyk był dobrym lekarzem, 
gorqcym patriolq i ofiarnym 
społecznikiem. Cześć Jego 
pamięci”.

Jaka była droga życia tego 
lekarza, który w bardzo- roz
ległym górskim terenie praco
wał z wielkim poświęceniem 
i umiłowaniem zawodu przez 
ponad 30 lat?

Swym autorytetem i długo
letnią pracą zyskał sobie zau
fanie i szacunek górali, któ
rzy go gwarowo nazywali 
„nasz dochtór". Nie pozosta
wił po sobie żadnego mająt
ku, mieszkał w domu nale
żącym do Ośrodka Zdrowia; 
pozostała natomiast pamięć 
o lekorzu społeczniku i pa
triocie, która, powiedzieć 
można to bez najmniejszej 
przesady, przetrwa nie tylko 
współczesne pokolenie. Pod
czas pogrzebu przedstawiciel 
ka górali powiedziała:

„Za Twój pólwieczny trud i 
ofiarną pracę nie zapomni 
Cię nigdy isłebniańska zie
mia, wielkość i szlachetność 
Twojego imienia przekaźemy 
dzieciom, wnukom, prawnu
kom poprzez pokolenia”.

T T RODZIŁ SIE 11. V. 1890 
1 roku w Cieszynie, jako 

syn rzemieślnika. Po 
ukończeniu szkoły pow

szechnej i gimnazjum w Cie
szynie rozpoczął w 1912 r. 
studia na wydziale lekarskim 
uniwersytetu w Wiedniu, 
przerwane powołaniem w 
1914 r. do wojska austriac
kiego, w którym służył w 
charakterze oficera aż do za
kończenia wojny.

Po otrzymaniu w Wiedniu 
dyplomu lekarskiego osiedlił 
się w 1922 r. w Istebnej, ja
ko pierwszy lekarz w tym 
rejonie Beskidu Śląskiego. 
Dr Raszykowi podlegały 
wsie: Istebna, Koniaków, Ja
worzynka, część Wisły usy
tuowanej na stokach Bara
niej Góry, wsie dawnego po
wiatu żywieckiego: Kamesz
nica, Szare i Lallki oraz Sól 
i Piekło pod Zwardoniem.

Lekarz-spotecznik 

który zdobył serca górali 
KRZYSZTOF BROŽEK

Górale tych wsi korzystali 
z pomocy lekarskiej w odleg
łym 16 km od Istebnej mia
steczku Jabłonkowie. Inni 
najbliżsi lekarze pracowali w 
odległym o 20 km Żywcu i od 
ległym 24 km od Istebnej 
Ustroniu. Osiedlenie się za
tem w 1922 r. w Istebnej Ra
szyka radykalnie poprawiło 
dostępność opieki lekarskiej.

Doktor Raszyk pracował w 
latach 1922-1939 w Istebnej 
jako lekarz Ubezpteczalni 
Społecznej — najpierw cie
szyńskiej, a później bielskiej. 
Prowadził też poradnie: 
przeciwgruźliczą, przeciwwe- 
neryczną, przeciwjagliczą l 
poradnię dla matki i dziecka. 
Były to poradnie Polskiego 
Czerwonego Krzyża, którego 
miejscowe koło założył dr 
Raszyk w 1923 r.

W 1939 r. został lekarzem 
szkolnym w Państwowym 
Gimnazjum i w PaństweweJ 
Szkole Gospodarczej Żeń
skiej w Jabłonkowie. Prowa
dził również aptekę domową.

• W rejonie pracy dra Ra- 
szyka było około 60 środo
wisk jagliczych — dorosłych 
leczył na miejscu, a dzieci 
wysyłał do Witkowie koło 
Krakowa. Do pracy w porad
ni przeciwjagliczej przygoto
wał się Raszyk na kursie tra- 
chomatologii i okulistyki spo 
łecznej w Warszawie w 1934 
roku, zorganizowanym przez 
Państwowy Zakład Higieny. 
Dzięki jego właśnie pracy 
jaglica całkowicie « naszych 
gór zniknęła.

Stale podnosił kwalifika
cje. W 1935 r. ukończył dwu
miesięczny kurs zorganizo
wany przez Polski Związek 
Przeciwgruźliczy w Warsza
wie, w 1938 r. kurs instruk- 
cyjny dla lekarzy ośrodków 
zdrowia w Państwowym Za
kładzie Higieny w Warsza
wie, w 1939 r. dokształcający 
dwutygodniowy kurs z za
kresu chirurgii urazowej oraz 
w 1951 r. kurs teoretyczny i 
praktyczny przetaczania krwi 
w Katowicach.

W okresie międzywojen
nym praca lekarza w Isteb
nej była bardzo trudną, a to 
z powodu rozległości rejonu 
pracy, braku dobrych dróg. 

bowiem nie było jeszcze szo
sy łączącej Wisłę z Istebną, 
przechodzącej przez przełęcz 
Kubalonka. Podstawowym 
środkiem komunikacji był 
zatem dla dra Raszyka wóz 
konny, a w zimie sanie lub 
tzw. karpie.

Najbardziej odpowiedzial
ne było położnictwo — ze 
względu na duże odległości i 
niemożność szybkiego prze
transportowania położnicy do 
szpitala. Był więc Raszyk 
zmuszony w.r konywać zabie
gi położnicze na miejscu, 
nieraz trudne, jak obroty w 
głębokiej narkozie eterowej, 
porody kleszczowe, rozka
wałkowania i wymóżdżenla. 
W swej praktyce nie miał 
■ni jednego zgonu położnicy.

Dr Raszyk założył we 
własnym mieszkaniu izbę po
rodową. Pomocną była jedy
na w tej okolicy położna, 
znana i ceniona w Istebnej, 
za sumienną pracę Maria 
Bielesz (1871-1949), zwana tu 
„ciotką babienia”, która dy
plom położnej uzyskała w 
1893 r. w Krakowie i przez 50 
lat pracowała w Istebnej.

Nierzadko, choć dziś wy
dalę się to nieprawdopodob
ne, w izbie góralskiej bez 
podłogi, gdzie przebywała po
łożnica, znajdowały się rów
nież zwierzęta domowe, a w 
wielu chatach nie było jesz
cze lampy naftowej 1 świeco
no tzw. szczapami. Gdy wy
budowano na krótko przed 
wojną szosę przez Kubalonkę 
i dalej do Istebnej, praca 
była już nieco łatwiejsza, 
możliwe było bowiem trans
portowanie do najbliższego 
szpitala w Cieszynie.

We wrześniu 1939 r. dr Ra
szyk powołany został do woj
ska tako lekarz — porucznik. 
Ranny w Żółkwi, niedaleko 
ówczesnej granicy polsko- 
węgierskiej. przewieziony zo
stał do Budapesztu, gdzie był 
leczony w szpitalu do listo
pada. Po powrocie do Isteb
nej pracował jako lekarz 
pod ścisła obserwacja władz 
hitlerowskich. Udzielał po
mocy polskiej i czeskiej lud
ności. m. In. nadawał fałszy
we telegramy, pomocne w 
ucieczce z wojska niemieckie

go, uprawiał sabotaż gospo
darczy, wydając zaświad
czenia o niezdolności do pra
cy-

Był lekarzem grupy party
zantów w masywie Baraniej 
Góry i opiekował się rodzi
nami partyzantów. Jego syn 
Julius« (ur. 26. X. 1928) był 
partyzantem, a drugi syn. 
Eleuterius« (ur. 4. IX. 1923) 
— żołnierzem polskich sił 
zbrojnych na Zachodzie.

W kwietniu 1915 r„ kiedy 
część Śląska była już wyzwo
lona, został Raszyk wraz 1 
synem aresztowany. Naj
pierw przebywał w więzieniu 
w Jabłonkowie, potem w 
Cieszynie, gdzie miał być 
rozstrzelany na Cmentarzu 
Żydowskim. Uniknął egzeku
cji dzięki zabiegom jednego 
z polskich lekarzy cieszyń
skich, który przekonał Ober- 
medizinalratha dra Freihube 
z Cieszyna, że wychowanek 
Uniwersytetu Wiedeńskiego 
nie może być rozstrzelany 
bez sądu. Przewieziono wiec 
dra Raszyka wraz z synem do 
więzienia w Mirowie na 
Merawaeh. gdzie przebywał 
do wyzwolenia tej miejsco
wości przez wojska radziec
kie w dniu 7. V. 1945 r.

Po wojnie był kierowni
kiem Wiejskiego Ośrodka 
Zdrowia w Istebnej, praco
wał w poradni ogólnej i w 
izbie porodowej oraz jako le
karz szkolny. Pracował do 
ostatnich dni swojego życia.

Był znanym działaczem. Za 
swe zasługi odznaczony zo
stał m. in. Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Za
sługi, Medalem Zwyr*  etwa 
i Wolności, Odznaką Wzoro
wego Pracownika Służby 
Zdrowia, Złota Odznaką Za
służonemu av Rozwoju Wo
jewództwa Fa*,owiekieeo.  'ne 
tą Odznaką Honorową PCK.

Żonaty był z Julią Koenig 
(1895-1973), która przi z ponad 
50 lat dzieliła z nim trud ży
cia i pracy lekarza wiejskie
go; zmarła w dwa miesiące 
po śmierci męża. Małżeństwo 
to otr’vmało w 1972 r. Medal 
Rady Państwa ża Długoletnie 
Pożyci • Małżeńskie. Syn 
Eleuteriusz jest lekarzem W 
Cieszynie, a Juliusz również 
lekarzem — w Paszowicach, 
w województwie wrocław
skim.

PODOBNIE jak cały re
gion cieszyński. Wiała 
zapłaciła w czasie o- 
kupacji obfitą daninę 

krwi. Ofiarą hitleryzmu padł 
m. in. świetnie zapowiadają
cy się kompozytor Jan 
Sztwiertnia, zginął z rąk fa
szystowskich oprawców kie
rownik szkoły Michał Cieślar 
i dziesiątki innych.

W dzielnicy Nowa Osada, 
nad dzisiejsza „Idyllą”, oku
pant spalił dom, a w nim 11 
osób, w tym rodziny Cieśla
rów i Peadów. W tejże dziel
nicy, obok „Irysa”, hitle
rowcy rozstrzelali w roku 
1944 Tadeusza Dyrnę i Pawła 
Procncra. W Greniowskim 
Potoku, naprzeciw piekarni, 
rozstrzelano radzieckiego 
partyzanta.

W dniu 26. I. 1945 roku za 
udzielanie pomocy partyzan
tom faszyści rozstrzelali na 

cmentarzu ewangelickim Zu
zannę Kamienlorz z Malinki- 
W tej samej dzielnicy spalo
no dom nr 356. W płomie
niach poniósł męczeńską 
śmierć 12-letni Janek Śliwka. 
Razem z właścicielem Micha
likiem spalono także zimą 
1943 r. dom w Kepydle. Na
tomiast pod sam koniec oku
pacji, w roku 1945, rozstrze
lano w Gościejowie Kalisza 
Wawrzyńca.

Wyzwolenie przyniosła Wi
śle rankiem 1 maja 1945 r. 
Armia Radziecka. Otwarł sią 
w ten sposób nowy, najbar
dziej doniosły etap rozwoju 
miejscowości. Ale start nie 
był łatwy. W pobliskich la
sach zaczęły wkrótce graso
wać NSZ-owskie bandy, bra
kowało żywności, zdezorga
nizowana była komunikacja.

Przystąpiono jednak ener
gicznie do pracy. Z uwagi na 
rolniczy charakter miejsco-

S/oneczne stoki Wisły-Glębiec. * Fot.: Stanislaw Ceranowfcz.
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WSZECHSTRONNY AWANS 
„perły naszych gór”

woścl, główną uwagę po
święcono rozwojowi tej wła
śnie gałęzi gospodarki.

W okresie międzywojen
nym wiślańscy górale cier
pieli biedę. Szczególnie da
wał się we znaki niedostatek 
bazy paszowej, co zmuszało 
chłopów do wyzbywania sią 
na przednówku części inwen
tarza. Rozpoczęto więc popu
laryzację nowych form gos
podarowania, które by za
pewniły większą ilość pasz, 
zwiększono nawożenie, przy
stąpiono do budowy silosów. 
Stopniowo mimo trudnych 
warunków zaczęto wprowa
dzać mechanizację upraw. 
Z pomocą przyszło państwo. 
Dzięki temu rolnictwo, za
pewniło góralom spokojną 
egzystencję, stało się też 
możliwe sprzedawanie nad
wyżek produktów.

Sporo uwagi poświęcono 
rozwojowi oświaty, jako że 
w określa międzywojennym 
wiele dzieci chłopskich nie u- 
częszczalo do szkół. Akcją 
nauczania objęto m. in. 180 
analfabetów- Nie zaniedbano 
troski o zdrowie ludzkie. Już 
w pierwszych miesiącach po 
wyzwoleniu zorganizowano 
trzyizbową przychodnię le
karską, a w roku 1950 doko
nano gruntownej moderniza
cji budynku „Bogna”, gdzie 
ulokowano gminny ośrodek 
zdrowia wraz z izbą porodo
wą, a nieco później także 
przychodnię dentystyczną. W 
położonym nie opodal budyn
ku powstała przychodnia 
dziecięca. W latach później
szych Wisła otrzymała stację 
pogotowia ratunkowego.

Szybko narastał ruch wcza
sowo-turystyczny, który 
przyczynił się do znacznego 
podniesienia poziomu życia 
mieszkańców ,gdyż nieliczne 
zakłady (Tartak Państwowy 
w Obłażou, Wiślańskie Ka
mieniołomy Drogowe, rzeź
nia, piekarnia) zapewniały 
pracę tylko nielicznym mie

szkańcom. AJa już w 1960 r. 
gospodarka uspołeczniona 
zatrudniała tu ok. 1500 osób, 
z czego 47 proc, stanowiły 
kobiety. Obecnie przytłacza
jąca większość pracujących 
zawodowo „tyje” z ru
chu wczasowo-turystycznego, 
znajdując pracą w domach 
FWP.

Mimo, że bezpośrednie 
szkody w substancji miesz
kaniowej były w Wiśle mini
malne, dołożono wiele starań, 
aby poprawić warunki mie
szkaniowe ludności. Dawne 
drewrýane chaty, które były 
regułą, zastępują solidne, 
współczesne domki jednoro
dzinne wyposażone nie tylko 
w elektryczność, ale najczę
ściej również w wodę i kana
lizację, nierzadko w gaz. 
Rozwija się głównie budow
nictwo indywidualne, które
go nasilenie notuje się od po
łowy lat pięćdziesiątych. Od 
tego czasu do początków lat 
siedemdziesiątych zbudowano 
ok. 500 nowych domów mie
szkalnych. a obecnie oddaje 
się ich co roku do użytku ok. 
80.

Niezależnie od tego, uzy
skano ewidentne efekty w bu 
downictwie zorganizowanym. 
W r. 1968 Miejska Spółdziel
nia Zaopatrzenia i Zbytu 
zbudowała pierwszy blok 
mieszkalny. W r. 1968 Spół
dzielcze Zrzeszenie Domków 
Jednorodzinnych oddało do 
użytku niewielkie osiedle w 
Nowej Osadzie, zaś w latach 
1969—1970 nowe osiedle po
wstało w Centrum. Jego in
westorem była Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Zacisze”.

Dzięki tym inwestycjom 
znacznie obniżył się wskaź
nik zagęszczenia na 1 izbę. 
Podczas gdy w r. 1945 wyno
sił on 2,6 osoby, to obecnie 
waha się w granicach 1,0. Łą
cznie znajduje się w Wiśle 
ponad 2.200 budynków miesz
kalnych, z czego dwie trze

cie powstało w powojennym 
XXX-leciu.

Przed wojną, mimo stosun
kowo rozwiniętego już ruchu 
wczasowo-turystycznego, fa
talny był w Wiśle stan urzą
dzeń komunalnych. Ściśle*  
rzecz biorąc nie było ich w 
ogóle. Śoieki s istniejących 
domów wypoczynkowych, po 
częściowym oczyszczeniu od
prowadzano do położonych w 
pobliżu potoków, skąd pły- 
nęłv dalej do Wisły. Powo
dowało to wzrost zanieczy
szczenia „królowej rzek pol
skich" w jei górnym biegu. 
Dotkliwie dawał się rów
nież we znaki brak wody pit
nej. która czerpano bądź to 
ze źródeł, bądź to z nie zaw
sze czystych potoków.

Rozwój urządzeń komunal
nych jest dziełem dopiero 
władzy ludowej. Zbudowano 
wielki zbiornik wody pitnej 
w Czarnem (tamtejsza zapo
ra służy równocześnie celom 
przeciwpożarowym; straty 
wynikłe wskutek powodzi 
tylko w r. 1968 wyniosły 25 
min zł), który zaopatrywać 
będzie również sąsiedni U- 
stroń. Miasto dorobiło się 
wydajnej, sprawnej oczy
szczalni ścieków, która od
grywa doniosła role w o- 
chronie środowiska. Szeroko 
rozbudowana jest zięć kana
lizacyjna.

Wisła tonie dziś w zieleni. 
Chodzi nie tylko o natural
ne zasoby leśne, ale i o licz
ne parki, skwery, zieleńce, 
kwietniki. Do ulubionych 
miejsc spacerowych należą 
zagospodarowane obecnie 
brzegi Wisły. W centrum 
miejscowości powitał okaza
ły park miejski, w którym 
odbywają się m. in. co roku 
imprezy tradycyjnego Ty
godnia Kultury Beskidzkiej.

Miasto posiada rozbudowa
ną sieć dobrze oświetlonych 
dróg. Buduje się nowoczesną 
drogę szybkiego ruchu Kato
wice — Wisła, oddano do u-

Centrum Wisły. Na estradzie (w głębi) już wkrótce podziwiać 
będziemy występy zespołów regionalnych w ramach XII TKB.

9 Fot.: Paweł Czupryna.

żytku atrakcyjną turystycz
nie drogę do Szczyrku przez 
Saimopol. Rozwinięte są u- 
sługi. Dzięki oddaniu do 
użytku nowoczesnej piekarni 
radykalnej poprawie uległo 
zaopatrzenie w pieczywo. 
Pawilony ogólnospożywcze o- 
trzymały dzielnice w Jawor
niku, Obłażcu, Nowej Osadzie 
i Czarnem. pawilon wielo
branżowy o powierzchni po
nad 600 m kw. Oaza, usługo
wy pawilon wielobranżowy 
Centrum. Ostatnio oddano do 
użytku piękną kawiarenkę i 
restaurację na JarsębateJ. 
Szereg obiektów gastronomi
cznych znajduje się jeszcze w 
budowie, w tym jadłodajnie, 
cocktail-bary i kawiarnie.

Perła Beskidu Śląskiego 
ma doskonałą komunikację. 
Od 1929 r. istnieje linia kole
jowa, która w roku 1974 zo
stała zelektryfikowana. 
Dworce kolejowe, oprócz 
Centrum, Istnieją w Obłaźcu, 
Dzlechcinoe 1 Głębcach. Wisła 
ma bezpośrednie połączenie z 
Katowicami (w sezonie także 
m. in- z Gliwicami i Sosnow
cem), a pośrednie z Biei- 
skiem-Białą i Cieszynem.

Rozległa jest sieć linii PKS, 
które łącza uzdrowisko z 
wielu miejscowościami Ślą
ska, Krakowem, Oświęci
miem 1 wszystkimi wiślań- 
skimi dolinami.

Oprócz szkół podstawo
wych, działa w Wiśle Liceum 
Ogólnokształcące im. P. Stal
macha oraz Technikum Ga

stronomiczne - Hotelarskie, 
które kształci kadry dia 
kombinatu wypoczynkowego 
Wisła-Ustroń. W Centrum 
istnieje jedna z najlepszych 
w województwie bibliotek 
publicznych. Muzeum Be
skidzkie z ciekawymi zbiora
mi, kino „Marzenie”. Działa 
znany Zespół Regionalny, 
który kultywuje miejscowy 
folklor, zasłużone Ognisko 
Muzyczne.

Miejscowość posiada wiele 
obiektów sportowych i roz
rywkowych. Istnieją skocznie 
i wyciągi narciarskie, basen 
kąpielowy, ośrodek szkole
niowy „Start” wraz z halą 
gimnastyczną 1 stadionem, ,w 
którym przebywają co roku 
czołowi zawodnicy kraju, 
korty tenisowe, dom turysty
czny PTTK w Malince i 
wiele innych.

Szczególnie bogate są urzą
dzenia umożliwiające upra
wianie sportów zimowych. W 
Wlśle-Malince istnieje naj
większa na Śląsku skocznia 
narciarska, na której rozgry
wane są mistrzostwa Polski. 
Do skoczni średniej wi-lkoiei 
zalicza się obiekty w Łaba- 
jowie oraz na Przyluv'u pod 
Baranią Górą. Zbudowano 
poza tym szereg mniejszych 
skoczni o charakterze trenin
gowym. w tym igelitowe w 
Centrum, która jest oświetlo
na. Do dobrych tras narciar
skich należą: Baranin Góra

(CIĄG DALSZY NA STR. M
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Jak odkryłem
Józefa Jewwicza

LUDWIK BROŻEK

i przy
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WSZECHSTRONNY AWANS

CIESZYN
jakiego nie znamy

ZAPISKI
KUITURALNE

Ogólnie stwierdzić trzeba, 
żę miasto w XIX w. i pierw-

je- 
Nie

zs-
Pó-

Jeżowicz 
pamięci 

wątków.

chce 
bie- 
sam 
tra
sie

rz POZNANIA 
chiki gawędziarza 
■oosób pomyślni« 
tynuować pracy.

szej dekadzie XX w. zyskało 
szereg nowych budynków, 
wśród których wyróżniały się 
budynki szkolne, .ad, kosza
ry, hotel „Pod Jeleniem” i 
wiele innych.

OK 1789 stanowi date 
przełomową w dziejach 
CIESZYNA Pożar, jaki 
nawiedził miasto w tym 

roku zakończył jego dzieje 
dawniejsze, odbudowa zaś po 
tym pożarze otwiera jego 
nowsze, dziewiętnastowii czne 
dzieje.

w sprawie budo 
dzielnicy wypo- 
w Wiśle podjęło 
WRN w Katowi- 
1962 r. Przewidy- 
budowę na sto*  

Parteczni-

V Cieszynie aż do lat osiem 
dziesiątych mieściła się dru
karnia Prochaski przy ulicy 
Stromej, zaś w 1888 r. prze
niosła się do lewobrzeżnej 
części miasta (dzisiejszego Cie 
szyna Czesk ego), gdzie zajęła 
obszerne zabudowania tuż 
nad Olzą, [budowane specjał 
nie na pomieszczeni drukar
ni. Była jednym z najnowo
cześniejszych żakłl.dów tego 
rodzaju, zaopatrzonym w naj 
nowsze urządzenia drukar
skie Choć nięrrieckh. druko
wała drukarnia Procha <ki 
przez wtel * lat wszystkie poi 
skie wydawnictwa, jakie uka 
zywały sie w C:eszynie w 
postaci czasopism, kalenda
rzy i książek.

której zada- 
było zbadanie miejsco- 
warunków terenowych 

klimatyczno-zdrowot- 
Szczegółowe badania w 
potwierdziły rozliczne 

stało się

w. można by przykładowo 
wymienić rzeźnię miejsk i od 
daną do eksploatacji w 1876 r. 
lasek miejski założony w 1878 
r., szkolę powszechną przy 
placu Wolności w zniesiona w 
1879 r„ pływalnię w Błogo- 
efc ich (al. J. Łyska) urucho
mioną w 1886 r._ dom opieki 
dla dorosłych przy ul. Dzier
żyńskiego zbudowany w 1887 
r„ siedzibę Straży Pożarnej 
przy ul. Limanowskiego prze 
kazaną do użytku w 181,9. 
cmentarz komunałn » założo
ny w 1891 r., uruchomienie 
hydroforu W Cieszynie i miej 
skiej sieci wodociągowej w 
1894 r„ opartej o ujęcie wo
dy w beskidzki »j wiosce Ol- 
drzychowice, dom dziecka 
nrzy ul. Kraszewskiego wznie 
siony w 1898 r.

admini- 
sprawuje Urząd

• W JEDNEJ Z MUZYCZ 
KICH AUDYCJI programu. III 
Polskiego Radia zaprezentowa
no premierową piosenkę w wy
konaniu cieszyniaka, stąnlsła- 
wa wenglorza. Kompozj torem 
utworu jest popularny muzyk 
członek zespołu ..Czerwone Gi
tary”, Seweryn Krajewski.

(JO)

’ • JAN KAWULOK z Iste
bnej jest nie tylko znakomi
tym gawędziarzem 1 gajdzia- 
rzem, ale także twórcą instru
mentów ludowych. Jego gajdy, 
piszczałki, fujarki cieszr się 
dużym wzięciem nie tylko w 
Polsce, ale także za granicą. 
Ostatnio Telewizja Pc'-ka za
prezentowała wyprodukowany 
przez Studio Filmów w Łodzi 
ciekawy film, ilustrujący skom 
plikowany procis powstawania 
gajd — od przygotowanie przez 
Kawuloka materiału do wyko
nania subtelnych inkrustacji.

(x) Najważniejsze znaczenie 
ma dla powojennego rozwo
ju miejscowości awans wcza
sowo-turystyczny. Inwestycje 
z tego zakresu miały i mają 
charakter planowy. Poprze
dziło je utworzenie przy ów
czesnym Prezydium WRN w 
Katowicach specjalnej komi
sji naukowej, 
niem 
wych 
oraz 
nyeh. 
pełni
walory Wisły, co

Sylweta dawnego miasta 
sprzed pożaru różniła się bar
dzo od sylwety Cieszyna od
budowanego. Na miejscu da
wnej fary wzniesiono duży, 
nie istniejący już budynek 
koszarowy na pomieszczenia 
garnizonu wojskowego.

Nowe plany miejsk.e prze
widywały rozszerzeń e ulic, 
na których odbywał się ruch 
kołowy. Obok istniejących 
już przedmieść powstało "Wte
dy nowe przedmieście na le- 
Wviji brzegu Olzy a tym sa
mym miasto przekroczyło tę 
rzekę i zaczęło się rozbudowy 
wać na nowych terenach. 
Przedmieście to nazwano Sas
ką Kępa, co pozostawało w 
związku z osoba Alberta, księ 
cia saskiego — cieszyńskiego, 
który przez ożenek z Marią 
Krystyna, córką Marii Tere
sy. został właścicielem olbrzy 
miego latyfundium, znanego 
pod nazwą Komory Cieszyń
skiej.

Stare koszary, zbudowane 
na przełomie XVIII i XIX w. 
zburzono pod koniec wieku, 
a w 1910 r. stanął na tym 
miejscu budynek teatralny, 
będąc" prawdziwą ozdobą 
miasta. Nowe koszary. Złożo
ne z całego szeregu dużych 
gmachów, zbudowano pod 
sam koniec XIX w., z .nicia- 
tywy superintendenta Haase- 
go, przystąpiono też do budo
wy szpitala, którego pawilony 
powstawały kolejno w dobrze 
zaplanowanym parku przy u- 
licy Bielskiej. Szpital ten, u- 
trzymywany początkowo 
przez ewangelicki zbór cie
szyński, okazał się zakładem 
za dużym i przejęty został 
przez władze kraiowe jako 
Śląski Szpital Krajowy.

Drugim dużym szpitalem, 
jaki zvskal Cieszyn w poczat 
kach XX w. był szpital Sióstr 
Elżbietanek, które pod koniec 
wieku opuściły swoją dotych 
cza, owa siedzibę w rynku, 
przenosząc się za Bobrówkę. 
W miejscu ich dawniejszego 
klasztoru wzniesiono budynek 
dzisieiszej poczty. Z innych 
budowli miejskich oraz obiek 
tów użyteczności publicznej, 
pochodzących z samego tylko 
ostatniego ćwierćwiecza XIX

Cieszyn stał się W XIX w. 
ważnym ośrodkiem admini
stracyjnym, kulturalnym i 
handlowym. poł< żonym w 
bezpośrednim sąsiedztwie roz 
wijaiącego sie zagłębia węglo 
wego ostrawsko - karwińskie 
go i dużej huty żelaznej w 
niedalekim Trzyńcu. Przez 
cały też XIX w., a właściwie 
aż do 1914 r. trwała rozbu
dowa miasta. Powstało wtedy 
szereg wspaniałych budowli 
mieszczących szkoły, urzędy 
i instytucje użyteczności pu
blicznej, rozrastała się też no 
wa dzielnica miejska. Saska 
Kępa, stanowiąca zaczątek 
dzisiejszego Cieszyna Czeskie
go, zwłaszcza kiedy w 1870 r. 
stanął tu dworzec budowanej 
wtedy kolei koszycko - bo- 
gumińskiej.

Na stokach Góry Zamkowej 
stanał w początkach wieku 
klasyczny zamek, uporządko
wano też wtedy całe wzgó
rze zamkowe. znosząc reszt
ki dawnych zabudowań zam
kowych. z których pozostawio 
no jedynie przebudowaną 
zresztą kaplice zamkowa o- 
raz jedna z wież obronnych, 
tzw. wieżę Pi stowską, sym
bol piastowskiego miasta.

co, jrszi ze

go
. .. naj-

powiadał:

począwszy od 
w. skupia się w 
i jego najbliższej 

znajdując tam wy- 
korzvstne warun- 

m. in. dzięki 
do monarchii

. 1 opo
wieści — dodatni tylko wte-

W drugiej polev ie wieku 
obok Prochaski pojawiają 
się w Cieszynie inni jeszcze 
drukarze narodowości nie
mieckiej. Drukarnię zakłada 
księgarz i wydawca Edward 
Feitzinger, przekazując ją 
po kilku latach istnienia 
firmie Kutzer i Spółka. I ta 
drukarnia wykonywała wie
le druków polskich, tu dru
kowano między innymi wie- 

■ le pism wschodzących w 
Cieszynie od lat osiemdzie
siątych XIX w. Jo 1939 r. 
Z innych mniejszych nakła
dów poligraficznych wymie
nić by można drukarnie Ba 
rona, czy Kaliwody (gdzie 
m. in. w początkach XX w.

rodzicami. zatrudnię*  
Wygląda więc na 
podejrzanego,’ bo 
to V szystko? A 
tu przez kogoś

Rozwój miasta, jako ośrod
ka administracyjnego i kul
turalnego nie szedł w XIX 
w. w parze z jego rozwojem 
i.ospodarćzym. Zmiany, ja
kie zaszły w feudalnym 
ustroju i echowym w dru
giej połowie XVIII w. i po
jawienie się nowych form 
życia gospodarczego, spowodo 
wały upadek Cieszyna na 
rzecz Bielska. Sukien metwo, 
zajmujące w czasach daw
niejszych pierwsze miejsce 
w wytwórczości rękodzielni
czej Cieszyna. 
XVIII 
Bielsku 
okolicy, 
łątko wo
ki rozwoju, 
przyłączeniu 
ziem polskich pierwsz 'go roz
bioru. Próby ożywienia Cie
szyna, jako ośrodka gospodar 
czego i handlowego przez or
ganizowanie w drugiej poło
wie XVIII w. zakrojonych sia 
wielkę skalę targów, czy też 
przez zakładanie manufaktur 
włókienniczych na przełomie 
XVIII i XIX w., nie powio
dły się.

Niepowodzeniem zakończy
ła się np. prooa zorganizowa 
nia na zasadach nakładu przę 
dzalni bawełny, lnu i wełny, 
podjęta tu przez Włocha Con 
tessę. Cieszyn pod względem 
gospodarczym upadł, do czego 
w znacznej mierze przyczy
nił się także wspomniany już 
pożar w 1789 r„ a w ślad za 
tym następowało coraz więk
sze podporządkowywanie się 
Komorze Cieszyńskiej, której 
gospodarka w tych czajacn 
zyskuje bardzo na znaczeniu.

W samych początkach XIX 
w. istniało jeszcze w Cieszy 
nie kilka manufaktur włó
kienniczych. R. Kneifel w 
swej Topogr »Hi (1804) wymię 
nia dwie na terenie miasta 
(Richtera i Mundi ego) i jed
ną w pobliskich Błogocicach, 
ale wkrótce i one ulegają li-

mistrzów i. wicemi- 
Polski.

kwidacji. Pierwsze próby u- 
przemysłowienia miasta w 
XIX w. wychodzą od Komo
ry. Przy licznych swoich fol
warkach w różnych miejsco
wościach zakładała ona go
rzelnie, a w 1845 r. tuż obok 
swojej siedzioy na zamku 
cieszyńskim założyła browar, 
nazwany „zamkowym”. Bro
war ten. odpowiednio zmo
dernizowany, istnieje do na
szych czasów. Część surowca 
w postaci spirytusu, wypro
dukowanego w swoich go
rzelniach. przerabiała Komo
ra we własnej fabryce wó
dek. uruchomionej u pjerw- 
szei połowie XIX w. w Bło- 
goeicach pod Cieszynem. Z 
innych zakładów przetwór
czych Komory w Cieszynie 
na uwagę zasługuje mleczar
stwo.

Cieszyn znany był w XIX 
w. jako stosunkowo duży o-

nadal wioską- Budżet groma
dy nie zapewniał jednak 
środków na rosnące w związ
ku z wczasowo-turystycznym 
awansem miejscowości po
trzeby, zwłaszcza komunal
ne. W r. 1955 nastąpił zatem 
podział Wisły na dwa od
rębne organizmy: osiedle 
uzdrowiskowe i gromadę z 
odrębną administracją. Po
dział ten nie zdał lorlnak na 
dluzsz*  metę egzaminu. W r. 
1957 powstała jedna osiedlo
wa rada narodowa, która ob
jęła znów terenem swego 
działania całą miejscowość. 
Aktualnie władzę 
stracyjna
Miasta i Gminy Wisła,

psy- 
nie 

kon- 
Nie

kiedy na pozór rzecz bardzo

UDZIE w różny spo
sób reaguj a na przed
mioty. które v więk
szym lub mniejszym 

stopniu absorbują ich uwa
gę. Dlatego przychodziłem 
niekiedy bez magnetofonu i 
obserwowałem, jak w zależ
ności od tego czynnika zmie
nia sie technika opowiada
nia i inne elementy przeka
zu danego wątku.

W trakcie nagrywania o- 
powieści gawędziarz kilka
krotnie twierdził, że w; - 
czerpał swój repertuar. Po 
tym orzeczeniu odwiedzałem 
go bez magnetofonu. Okaza
ło się jednak roś innego. 
Gawędziarz zdążył sobie 
przypomnieć jeszcze wiele 
onowieści. Czasem donosił 
mi o tym w listach, prosił, 
żebym mu podczas spotka
nia przypomniał dany te
mat. Innym razem sam 
sobie notował 
bliższej okazji

wie.
Obok przemysłu poligrafi

cznego rozwiiał się w Ciesiy- 
nie przemysł drzewny, meta
lowy, garbarski i spożywczy, 
pozo ‘sjący w rtkach nier 
mieckich i żydowskich. Wię
kszość zakładów przemysło
wych um-iejscowiała się w 
nov j, lewobrzeżnej części 
miasta, gdiz.e stanął także 
główny dworzec kolejowy.

Miasto było siedzibą wię
kszych wat sztatów rzeinie- 
śln’-zych, które z czasem 
przek lał: aly się w .mniej
sze fabryczki. Dotyczyło, to 
zwłaszcza braź drzewnej i 
metalowej. Stosunkowo v ?e- 
śnie pojawiły się nowe for
my orga.rzacyjne, których 
przykładem może być tera- 
wi< cka spółdzielnia pracy, 
istniejąca na terenie miasta 
już w latach siedemdziesią
tych. ■ . -

O nowe inwestycje, uspra
wniające życie w mieście, za
troszczył się zarząd miasta. Z 
jego inicjatywy powitały.: ga
zownia miejska, rzeznia, wo
dociąg. i elektrownia. Ta o- 
fitatnia, uruchomicma w 1910 
r., przyczyniła się do tęgo, że 
miajto zyskało linię tramwa
jową łączącą dworzec głów
ny z Górnym Przedmieść« m. 
Tramwaje cieszyńskie. zlik
widowano ' po podbiale mias
ta w 1920 r.

dy, jeżeli miara nie została 
przekroczona.

Niekiedy, pomimo usil
nych starań, nie można było 
należycie przygotować ga
wędziarza do opowiadania. 
Przeszkoda był tutaj jego zły 
humor, zmartwienia' itd. 
Znajdowało to natychmiast 
wyraz w niższym niż zwy
kle poziomie opowiadanych 
bajek. W takim wypadku 
decydowałem się na po
wtórne nagranie opowieści 
przy najbliższej okazji.

środek przemysłu poligraficz 
nego, a pierwszy zakład dru
karski powstał tu już w 1806 
r. Założył go Tomasz Prochas 
ka. drukarz przybyły z kra
jów czeskich, który przejąw- 
szy małą, niedawno tu założo 
ną drukarnię Fabiana Bein- 
hauera, rozwinął ją w dobrze 
prosperujący zakład. Nieba
wem połączył go też z księ
garnią, przejęta z rak W. 
Wäscher«. Drukarnia Proches 
ki rozwinęła się z czasem w 
jedną z większych drukarń 
na obszarze monarchii aus
triackiej. Jej filia, otwarta w 
Bielsku około połowy wieku, 
była pierwszą drukarnią w 
tym mieście.

Domy wczasowe Wisły mo
gą przyjąć jednorazowo ok- 
15 tys. osób, a kwatery pry
watne dalszych 12 tys. Ilość 
uczestników sobotnio-nie
dzielnych wycieczek przekra
cza nieraz 25 tys. osób. Wraz 
z sąsiednim Ustroniem two
rzy miasto już obecnie po
tężny kompleks wynoezynko- 
wo-uzdrowiskowy, służąc do
brze mieszkańcom nie tylko 
regionu, ale całego kraju.

iB.CJ

drukowano „Robotnika Ślą
skiego”).

Pierwsza drukarnia, któ
rej właścicielem był Polak, 
założona w 1905 r , to drukar
nia Pawła Mitręgi, początko
wo iparta o koncesję dru
karką, uzyskaną przez To
warzystwo Domu Narodowe
go w < ieszynie. Następną 
polską drukarnię w Cieszy
nie uruchomiło w 1913 r. 
„Dziedzictwo błog. Jana Sar- 
kandra”.

(przez Równe do doliny Bia
łej Wisełki)» Prsysłup (przez 
Kozi Wierch do Czarnego) 
oraz Stożek (do Łabajowa).

Na terenir Wisły dzia.ajr 
dwa kluby sportowe: LKS 
„Wiała”, który powstał w 
1946 r. i KS „Wisła Start 
(1954 r.). Pierwszy pogada 
sekcję ' narciarską, a drugi 
prócz sekcji ni rciarskiej, 
drużyny piłki siatkowej i 
szachową- Kluby są gospoda
rzem kompletu tras biego
wych, które stwierdzone zo
stały przez Międzynarouową 
Federację Narciarską (Ç'IS,)- 
Czterech zawodników wiślań- 
skich klubów sportowych do
stąpiło zaszczytu reprezento
wania Polski na największej 
imprezie sportowej świata
— olimpiadzie: -Tan Ras ika 
(1956 rok — Cortina d'Am- 
pezzo). Gustaw Bu jek (lho4
— Innsbruck). Józef Ko
cjan i Jan Kawulok. (1968 — 
Grenoble). Wielu innych wy
stępowało w mistrzostwach 
świata. Na dorobek klu
bów sportowych W’isly skła
da się rocznie ok. 80 tytułów 
indywidualnych i drużyno
wych ’’ ~ ‘
strzów

Dość licznym przeobraże
niom ulegała w powojennym 
XXX-leciu struktura admi
nistracyjna miejscowość». W 
pierwszych latach po wyzwo
leniu Wisła była formalnie

ni- 
od- 

..................  _ nim 
swoich umiejętności i tego 
wszvstkiego, co interesuje 
folklorystę.

Ważne jest, żeby znalezć 
wspólny język z gawędzia
rzem, zęby. nozv«kać jego 
sympatię. Znajomi mogą tu 
być wielka pomocą. Ten 
właśnie i loment przyczynił 
się w *no !m wypadku do 
bardzo szybkiego nawiązania 
serdecznego stosunku z ba
jarzem, który od pierwszej 
chwili traktował i„jiie. jako 
„swojęgo” człowieka.

błaha może ją postawić pod 
znakiem zapytania. Dla 
przykładu podam jeden epi
zod.

Pewnego razu zamieszczo
no przez pomyłkę w regio
nalnym kalendarzu moje 
zdjęcie chałupy Jeżowicza, 
pod nim zaś humorystyczne 
opowiadanie o starym drey 
nianym zabudowaniu; w któ 
rym gnieździło się robactwo, 
myś?y itd. Cawidzia z bar
dzo sie obraził, bo zdjęcie to 
uważał za ilustrację t kstu. 
Dopiero po wielu zabiegach 
pomvlka zosta’ i 
na. Trwało 
długo, nim 
rzem stały się takie, jak 
dawniej.

Pr: ygotowanie psychiczne 
gawędziarza jest ważnym 
elementem, który decyduje 
także o poziomie artystycz
ni m opowieści. Błędem by
łoby zmuszanie narratora do 
opc" nadania bez uprzedniej 
konwersacji na codzienne 
tematy, najlepiej takie, któ
re go interesują. Taka kon
wersacja pełni funkcję przy 
gotowania psychicznego. Ga
wędziarz czuje o doskonale, 
dlatego najczęściej nie 
od razu nnowiadać, z 
giem ■ czasu jednak 
przechodzi do opowieści 
dveyjnych, które mu 
podczas rozmowy nasuną.

Nie przyniesie zapewne 
: adnej ujmy Jeżowiczowi, 
jeżeli stwierdzę, że lubi przy 
okazji wypić' coś „ostrzejsze
go”. Niewielka ilość alko
holu bardzo korzystnie 
wpływa na jego przygoto
wanie psychiczne. • Wprowa
dza go w pogodniejszy na
strój, rozwiązuje język, po
budza wyobraźnie, ma tak
że wpływ na arłyi m

Z drukarstwem i produk
cją książki łączyło się księ
garstwo. ■ I ono znajdowało 
tę w Cieszynie XÏX w. wy

łącznie w rękach niemiec
kich i nie dopuszczało do 
udziału w nim ludności pol
skiej. Reprezentowili je ta
cy księgarze, jak Prochaska, 
Feitzinger, Stuka Cz.y Ruff. 
Prf by podejmowane przz 
Polaków kończyły się naj- 
częście j fiaskiem jal. w 
przynadku Malika czy *iotu-  
li. Sytuacja uległa zmianie 
dopiero w początkach XX . 
kiedy otwarto vi Cieszynie 
z i ”c jaty wy M. Chajkow- 
skiego polsfią księg! rnię pod 
firmą „Stelli.”, przejęta róż
niej przez Bernarda Kotulę.

Ale Cieszyniacy dali się po
znać w dziedzinie, księgar
stwa polskiego znacznie wcze 
śmiej. Mają w tej dziedzime 
zamiłowania, cały szereg lu*  
d.zi z .Cieszyńskiego obrało 
ten zawód, a pokonując tru
dności w znale Heniu oćpo- 
wiedîi ego miejsca na Śląsku 
Cieszyńskim, pracowało w 
księgarstwie poza granicami 
kraju ojczyst 'go. Należą do 
nich tacy zasłużeni księga
rze polscy jak Jan Milikow- 
ski we Lwowie i Stanisławo
wie; Jan Andrzej Pclar w 
Rzeszowie, Jan Jeleń w Tar
nowie, Andrzej Juszyński w 
Czerniowcach i inni. Byli o- 
ni założyci :lam, i właścicie
lami firm księgarskich (Pe- 
lar i Jeleń także drukar
skich), wielu innych natomias 
kich), wielu innych nato
miast przez.cały XIX w. pra
cowało w księgarstwie pol
skim na szczeblach niższych. 
Wystarczy przypomnieć, ze 
Andrzej Cinciala, późniejszy 
notariusz w Cieszynie, w mîo 
dości praktykłbjŁł w księ
garni Friedliin w Krako-

— Na wiycie 
sie mi cosi spómniało

Być może, 
dobędzie z 
śzcze parę 
podważy to jednak tego, co 
już teraz o nim wiadomo.

ODCZAS WĘDRÓ
WEK za klasycznymi 
opowieściami ludo
wymi Śląska Cieszyn 

skiego odwiedziłem wielu 
informatorów, których re
pertuar dochodził czasem 
do 20—30 wątków.

Pewnego razu zapytałem 
mojego sędziwego dziadka, 
Jerzego Chodurę z Karnęt- 
nej, czy nie zna kogoś w 
okolicy, kto by umiał bi
jać. I wtedy przypomniał 
sobie kolegę z ’at I wojny 
światowej, Józefa Jeżowi
cza z Koszarzysk.

— Na jyny tam jidż. Tyn 
ci tego tela nałopowiado, 
że se z tym nie bejesz wie- 
dzio) rady — powiedział 
dziadek.

1 rzeczywiście, miał' ra
cję. W kilka dni później 
odwiedziłem po raz pierw
szy Józefa Jeżowicza. Było 
to 30 grudnia 1962 r. Z po
wodu grubej warstwy śnie 
fiu wybrałem się na Har
tach. Kosztowało mnie du
żo wysiłku, nim znalazłem 
domek Józefa Jeżowicz" w 
Koszarzyskach nr 28. Wo
koło pustka, nigdzie zabu
dowania, dojazd bardzo u- 
ciążliwy. To już właściwie 
w górach. Od przystanku 
autobusowego „U Samca” 
trzeba się doslov nie dra
pać pod górę najmniej 45 
minut.

Stanąłem wreszcie przed 
pełnym uroku starym zabu
dowaniem góralskim, które 
według słów iego wltfścirie- 
la. liczy około 150 lat. Na 
szczekanie nsa nojawia sie w 
progu dziadek średniego 
wzrostu, z fajką w ustach.

— Na" cze’e. panoczku,
chladocie, — pyta.

Zaczynam tłumaczyć, dla
czego przy ledłem. ez :go 
szukam itd. Z początku zau- 
v.«7vłem jakby nieufność, 
"’rudno sie dziwić. To prze
cież niemożliwe, że jeszcze 
dzisiaj interesuje się ktoś 
haikami — nomrślał 
Bswne mój rozmówca, 
wołałem sio jednak na Je
rzego Chodure i nierwszv 
opór, został •przełamany.

Teraz jednak było trzeba 
nozyskać zaufanie gawę
dziarza. bez niego bowiem 
nie sposób dotrzeć do jego 
repertuaru i sztuki narra
cyjnej, życia, mentalności i 
otoczenia. Gawędziarz, jak 
zresztą ogromna większość 
ludzi, odnosi się do niezna
nego człowieka z niedowie
rzaniem. które jest większe, 
je’eli przybysz zaczynr _ się 
interesów^ ieęo opowieścia
mi, 
niem i^d. 
człowieka 
po co mii 
może jest 
nasłany?

Z takimi prob'emsmi soot 
ka się niejeden ?bieracż fol
kloru, zwłaszcza ten, którż 
becfeie cbciał dokładnie po
znać swój ,.obiekt”._ Jeżeli 
nie potrafi przekonać infor
matora o ważności swej 
pracy, jeżeli nie . zdobędzie 
j“go zaufania, dalsze bada
nia mogą spełznąć na 
cz- m. Gewedziar» nię 
kryie wtedy przed.

• WE WSI W IFWZNIOWICE 
na Zaolziu dzięki ofiarnej pra
cy dwudziestu działaczy, człon
ków tamtejszego Koła PZKO, 
zbudowany został w czynie apo 
łecznym piękny Dom Kultury. 
PZKO-wcy przepracowali przy 
budowie ponad dziesięć tyalę- 
cv godzin Ogółem liczba człon
ków PZ,;O w Wierzniowi- 
cach nie przekracza atu.

(K)

podstawą opracojyania per
spektywicznego plapu rozwo
ju miejscowości, z uwzględ
nieniem nie tylko obiektów 
wczasowych, lecz również to
warzyszących.

Uchwałę 
wy nowej 
czj nkowej 
Prezydium 
cach 28. V. 
wała ona
kach Jarzęhatej. 
ka i Bukov ej kompleksu do
mów wypoczynkowych dla 
2,5 tys. osób w jednym tur
nusie, jak również niezbęd
nego zaplecza usługowego. W 
roku 1970 ukończono prace 
na Jarzębatej (880 miejsc), 
realizuje się dalsze

perły naszych gór

DANIEL KADŁUBIEC

wyjaśnio- 
jednak bardzo 

stosunki z baja
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Nie zabrakło atrakcji sportowych 
z okazji Święta Odrodzenia

W czasie ostatniego 8- 
dniowego weekendu odbyło 
się w naszÿn regionie du
żo atrakcyjnych imprez 
sportowych. W ciągu tych 
dni prawie wszystkie klu
by i koła LZS organizowa
ły różnego rodzaju turnie
je i inne spoi k ania towa
rzyskie oraz festyny.

W Chybiu miejscowy 
Cukrownik zmierzył się 
dwukrotnie z zespołem Or
ła Ze błocie, wygrywając 
odpowiednio 5:2 i J

Dosk onale zagrali piłka
rze Wisły — Strumień w 
przyjacielskim spotkaniu z 
drugoligową druzynr Sle
zana Fryde-yk-Mjatek. wy
grywając 2:1. Zwycięskie 
bramki dla Wisły strzi HU 
Koperto vski i Krzempek.

W następnym dmu niłka 
rze Wisły Strumień po
dejmowali zespół Zagłębia 
Sosnowiec (uiużyna rezer
wowa, III Liga), ale prze
grali 1:2. Jedyną bramkę 
strzelił Rżyska.

Interesujący turniej pił
karski zorganizowała Olim 
pia Goleszów z Ra
dą Zakładową Cementow
ni. UdziaJ wzięły 4 druż? - 
ny, z tyr.i że jeden mecz 
zosteł rozegrany w Dzięgie

Iowie, gdzie misjscowy 
Zryw przegrał a Inksta- 
wcm Ostrawa (CSRS» -aż 
11:1, natomiast. Olimpia Gę 
leizow pokonana LZS Puu- 
edw 8:1.

Gra o III miejsce przy - 
niosła zwycięstwo LZS 
Puńców nad LZS Zryw 
Dzięgielów w stosunku 2*0.  
W tym samym „tnsunku 
odnior’a zwycięstw». Olim
pia GcIcslów nad In'tsta- 
wem Ostr.wa, zdobywając 
piękny puchar.

Udział w tej dobrze zor
ganizowanej imprezie wzię 
li również siatkarze, którzy 
po dobrej grze przegrali ze 
Slovanem Frydck-Mistek 
1:3, natomiast w Rewanżo
wym meczu zwyciężyli 3:2.

Przy padającym ulew
nym deszczu rozegrany zo • 
stał turniej piłkarski O 
Puchar Naczelnika G niny 
Haźlach, w którym brały 
udział wszystkie drużyny z 
terenu tej gminy.

Podajemy wyniki i pot- 
kań półfi talowych: LZS 
Lutnia Zamarsk. — LZS 
Haźlach 1:2, I.7C! Kníczv.-ť 
Rudnik — LZS OI~a P' - 
gwizdów 1:4. W wah e o 1’1 
miejsce LZS błyskawica

Koi czycc Rudnik pckor.ały 
Lutnię Zamrrskt 1:0. Finał 
Pucharu Naczelnika Gminy 
odbył się w bardzo nie
sprzyjających warunka ch, 
a rezultat spotkania był ko 
rzystny dla Olzy Pogwiz
dów, która pokun iła dosko 
nale broi iącego bramka
rza FrancU-ka Ma^bcja [o- 
beciue Zagłębie Lubin) 
1:0. Bran ki dla Olzy uzys- 
ks li Pawlik — 2, Matuszek, 
Żurek oraz Piotr Kacyrz.

Ma zak tuczeni« uroczys
tości sportowych w Goieszo 
wie zasłużeni działacze 
Olimpii otrzymali odznaki 
50-Iecia PZPN. Oto nazwis
ka odznaczonych: i mls- 
ław Walczysko, Stanisław 
Balcar, Je-zy Kuczera, Je
rzy Cichy, Tadc’is, S-n^k, 
Jan Bujck i Ryszard Cicn- 
ci&le.

Miejscowy KS Cieszyn 
podejmował niedawno dru
żynę piłkarską „Atos" ze 
Strzyżowa w woje-« fi iztwie 
rzeszowskim. Nasi piłkarze, 
niestety, nie dorównali ry
walom przegrywając mecz 
1:4 (1:2). Jedyną bramkę 
z rzutu ki rnego dla KS 
Cieszyn zdobył Sztolcr.

(KB)

Ogłoszenia drobne
WYPOŻYCZAM nainowsze mo
dele sukie . ślubnych, wieczo
rowych, pel .ryny, welony, ka
pelusze. Rok.lska, Bielsko. Ma
gi 14. boczna Krasińskiego.

15304g

TRABANTA Słt — sprzeCnm. 
Cienzyn, Hażla-ka 3. 1SS3I g

MOTOCYFU SHL Gazelę 1 « —■ 
sprzedam. Jerzy N?wak, Dns- 
twlska 27. laSHg

OKAZJA — sprzedam dom 
ora ś 2,5 ha pola. JarJni Łatko, 
G >1 -szów 222 (Kamieniec). 

15652g 

PARCELĘ 970 m kx . z pre^ =m 
zabudowy, cclkowlcie uzi tulo
ną, w Cieszyn b — sr rzednm. 
Informacje Cie«zyn, Chrobre- 
go 4/1. 15563g
•«POKOJNÝ, kulturalny stu
dent poszukuje nie kręnujące- 
go uokoiu w Cli szynie W‘ ado- 
moił: Cieszyn, Zaleskiego 8, 
________________ ________15563g 
POSZUKUJE pomieszczenia ns 
warsztat rzemieślniczy. Józef 
Górny. Cieszyn. Sejmowa 9.

15561g
PICn-UP, I960 ,-ok — s .rzedam. 
Paweł Pustówka. PuńcJv. 39.

15-e.g

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE 
ni. Kochanowskiego nr T,

* - ; . • '.*«r*T  * *-

PRZYjMIE NATYCHMIAST 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

i FIZYCZNYCH:
3 KSIĘGOWYCH do Oziałti Ki ięgowości — wyma

gane wykształcenie średnie,
2 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKA MECHANIKA 

i TŁYIIMKA BUDOWLANEGO do Działu Głów
nego Mechanika,

2 REFERENTÓW EKONOMICZNYCH z wykształ
ceniem śrefnim ekonomii*  *nyn  i zn^jomoScią 
maszynopisma do Lziału Ekonomicz: tępo i Ozia- 
łu Zaopatrzenia i Zbytu,

MISTRZA do Cegielni w Cieszynie x wykształca
niem średnim ceramicznym wz^l technicznym,

KCROWNFIA TRANSPORTU — z wykształce
niem technicznym

INSPEKTORA D/S BHP z w; kształceniem śred
nim technicznym

GOŃCA w Oddziale
oraz każde ilość pracowników fizycznych kwalifi
kowanych i nlekwalifikowanych do pracy w ce
gielniach na terenie Cieszyna, Skoczow«. Strumie
nia i Nierndzimia.

Płace zgodnie z Vkladen! Zbioro’vym Pracy 4*  a 
Przemysłu Materiałów Budowlanych do uzgodnie
nia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje komórka soboW- w C I- 
dziaie w Cieizynie, uL Kochanowskiego nr t.

139kr

Piłkarz? 
rozpoczynają 
nowy sezon

Flerwst ruszają do boju pił
karze klasy między powiato
wej. Los tak skojarzył, te naj
wcześniej spotkają się druży
ny naszego regionu. Dnia « 
sierpnia Cukrownik Chybia 
rozegra mecz z KS Cieszyn 
(godz. 17), Terminarz wszyst
kich klas podamy w następ
nym numerze. <kb>

II miejsce 
drukarzy

W dniach 18—21 hm. etbywąl 
■lę ||XI Ogólnopolski Raj” 
Turys tyczny Potil rafikjw r 
metą w Wilkowicach.

Piękny sukces odulosh*  M 
radzie drużyn-. Cies_;yti»Węj. 
Druha. U Widawnicrej, uzvS 
kujrc II miejsce, puc iaf 1 na
grodę rzeczową (w r. ub. była 
pierwszą).

Wàrto dbdać, te oprifcowe, 
nl-m tras zajął się klei jwnlk 
drużyny CDW i w-pófa otycie. 
Kil» PTTK nr M przy Drukar
ni — Karol ChmlcL (n)

SZACHY
Dnia 21 llpca w Domu Kul- 

tvrv w Óleszynie rozegrano 
szacnowy turniej tfyskawicz- 
ir., w wyniku którego lojal
ne mle jsca zajęli: Adam Cl*  - 
âar. Krystian Gałuszka, E> • 
geniusz Cieślar. Karol Firla, 
Jun Łipowcnan.

Sędzią głównym turnieju był 
jai. k ukiúdja

Zapraszamy 
na Równicę

W trodę, dnia ■ sierpnia od
będą się na Równicy biegi 
przełajowe we wszystkich ka
tegoriach wiekowych, -.glo se
it i ,’awodn'lrów należy reall- 
zowró w schronisku „Równi
ca” w ńniu zawodów 1 g wcze- 
Ln^ch gods * uh rannych 
Oprócz tego odbęJj.te się gór
ski wyiclf kolarski xe startem 
■w Ustroniu Po anle. ùolo re
mizy OSP. <•»»

ZAKŁADY

Turysta poleca

Blański festiwal folklorystyczny
WISI A - PFRŁA BFSKl 

du Śląskiego — stała się 
już tranvcyjnyi"i cen.ru~, po
pularność a! całym kratu fe
stiwalu folklorystycznego.

Okoliczne miêj cowości, jak 
Istebna, Koniaków, Javo- 
rtynka. Brenna — to nraw- 
dziwe rezerwaty dawnego 
I udrwmetwa i sztuki bes- 
kidzkjt-1. ob Czajów, stroją w 
i pieśni ludowych. Ich miesz
kańcy raz w roku schodzą z 
gór ,.w peł-iej gali” właśnie 
di> Wisl-r- by ożywić regio- 
rafne święto TolkJo|-ysWczne. 
takim ji st doroczny TY- 
DZIEŇ KULTURY BES
KIDZKIEJ.

Wisła leży w dolinie rzeki 
o tej samej nazwie, która 
wypływa z< stokow Baraniej 
Góry. Potoki BIAÍ EJ i CZAR 
NEJ WISEŁKI, ł- :za się w 
Czarnem w WISEŁKĘ, a na
stępnie po połączeniu się Z 
potokiem MALINKA — i-tają 
sie królową rzek polskich 
WISI .A.

Za źródła rzeki Wisły uwa
ża się wykaps Czarnej Wiseł
ki, które znalduia się wyżej 
niż rodła Białej Wisełkj. 
Biała Wisełka swymi żtudło- 
wymi wodami - Potokiem 
Roztocznym i Wątrobrrm — 
si";a kopuły szczytowe! B. 
Góry. Dolinka Potoka Wąt- 
robńego r pięknym wodospa - 
dem — to jeden z naipięk- 
niejszych zakątków Beskidu.

W dalszym swym biegu 
rzeka Wisła — nie tracąc 
swego górskiego charaktei u 
mimo uregulowania brzegów 
— jest bogata w wody. 
Mnóstwo tu plaż i sporo ma
towi iczych zukatków na tle 
beskidzkiej scenerii lasów.

SZLAKI SPACEROWE po 
Wiśle (do S km): w kierun
ku Kubalonki (od skrzyżo
wania): a) w prawo do Dzie- 
chc nki i Jurzykcwa (doliną 
potoku Dziechcm — szosą); 
blkoło kiosku „Beczka" w 
prawo na wierch Skalni! y 
(be, oznakowania); c) za wia
duktem kolejowym w lewo 
wg znaków niebieskich na 
wierch Kobyla. Od skrzyżo
wania w lewu do Gcśi-i-jowa, 
na: tępnie w lewe aoliną po
tok Gościejów. Ou skrzyżo
wania na wprost: a) do Głę
bi ec. stne w prawo doliną 
potoka Ł 'hajói ; b) wg -na
to ów czerwonych przi c Głęb- 
ce do schroni: ka młodzieżo
wego na Kozińcu.

W kierunku Ustronia: z 
Wisły — Jawornika (skrzy
żowanie). a) w lewo wg zna
ków niebiesk ch doliną poto
ka Jawornik; b) w prawo na 
wierch Bukowa.

Z parku przez most w le
wo wg znaków żółtych na 
wierch Jarzębata. Ścieżką 
spacerowa wzdłuż Wisły.

BFSTAURACJE. BARY. 
KAWIARNIE. Wi la Cen
trum: „Doir Zdroiowy" — 
rest, i kaw.amia — kat TI: 
..Ogrodowa” — rest. kat. IV; 
.rCentrum” •— kawiarnia — 
kat. II (dancingi: ..Basenowa"
— kawiarnia - Kat. IV, „Za
cisze” — bar — kat IV (dania 
gorące); „Dwor-owa” — rest.
— kat. IV Wi ła Konydło
— kav’iein'a „Aleksandra”; 
Wisła Głąbce — kayinrr.ia 
„Anita” ÍYVVP' ; , T ury stycz- 
na’’ — re t. — IV kat. Wisła
— Nowa Osada — ladlo-’airia 
przy BW FTTK . 'lad Zapo
rą” — III kat. Wisła Czarne
— rest, „Fo.’tula” — IV kat.

VI« Jawornik — bar 
(girm.) ..Jawornik” — kat. 
IV; Wisła (hi*  — bar 
(grrm.ł „Piast” — kat. IV

NOCLEGI. Hotel „Cen
trum" — kat. III — Wisła 
Centrum; Hotel ..Piasi" — 
III kat. — V'isla Centrum 
Dom wyc. PTTK „Nad Za
porę ' - ■ k«».. II — Wisła No
wa Oea< a Stacje turyst. II 
k ;.: Wisła Nowa Osud l:

Jul.a”, tel. 25-34, -Nowina”, 
tel. 22-47; „Podhalanka” — 
^1. 1486, „Wanda” — N. Osa
da 1835 (tel. brak). Wi-lJ 
Czarne — „L< Sny Gród". 
Kwatery prywatne (recepcja)
— Wisła Centrum tel. 27-33 
(rOS'nW, ORT ID; Wisła 
Centr. — Tom Zdrojowy — 
tel. 24-60 ’ rrK)

Biura obsługi turyjtyeznej: 
(Inf irmrcja Tury'tyc-oa); 
„ORBIS” — ekspoz. — Wisła 
Centr. — tel 26-49; ”T1K
— Wislt Ce ntr. — Dom Zdro
jowy — tel. 24-60; Przeds. 
Turyst. „Czantoria” — Wisla 
Centrum — tel. 27-33.

Urządzenia kulturaln. I 
sportov. e. Muzeum Beskidz
kie — Wisla Centrum: Musz
la Koncertowa — Wisla Cen
trum (park) — stałe koncer
ty w -ezonie letnim; pływal
nia 1 korty tenisowe — Wisła 
Centr.

Usługi rożne: postój tak
sówek — koło Oomt Zdrojo
wego v Wiśle C. — tel. 24-30; 
Parkingi strzeżone: ul. T ir- 
gowa oraz koło Domu Zdr. — 
w Wiśle C.. w W.śle — Ma
lince — k. Domu Wyc. PTTK 
(nie strzeż.). Stacja b.fl-. — 
na moście, na trasie do Mi- 
linki. Apteki: Wisła C. teł. 
24-10 i Wisła Dziechcinka teł. 
22-13; MO — tel. 997 (Wisła
C. Don Zdr.). (AK).

Z bocznej trybuny

Pytania - sa, o viedzi - brak
SppRT wszedł 1—cydowa- 

nie w nasze życie... pow
tarzam to zdanie, które 
zdążyło Stać się jut truiz- 

m im, mając na mytu nie co*  
uzien gimnastykę, z którą 
wszyscy jesteśmy — jak sądzą 
— za pan brat. Nie mam rów- 
nJt.’ na myśli zin owego wy- 
pędu na narty ant Anta*  czy 
■ -siennej wj-cieez.;! w góry

Sport w xedł bowiem rów- 
IUOL w ni sze tycie jako ťemt t 
; »mowj przy ta w >ą 1*  w 
trakcie prre-wy obiłdowe,, Jl 
»:o pretekst do i rL~*awienla  
erudycji, wy u»zril« się 
strzct’ny zotet), oczytaniem i 
-eregi^m í irvcn (.ożąda.nj 

cech. C ’owlekowt. który nie 
jest w kursie wydarzeń spor
towych łatwo przylepia się 
etvKatkg iJewspólczernegc .

Jesi oczywiste, te nagły 
przypły1 1 zalnteri-sowama spor 
tera jako widowlSKlc.a ma irwe 
źródło w znacznym stopniu w 
tjSn, te prawii w kařdvm do
mu znajduje się jut telewizor. 
F-. gramy -V btałv się .:rO- 
dłem sportowej edukacji, roz
rywki. emocji.

kZ< kilku, mote nawet kll- 
—nnśęi.. lit po prostu pożera
jmy wszystkie spo-tr™ e pro

gramy, nie robiąc w :„ch -p«- 
cjalnego wyboru. Goi-co tah*  
cjwaUin" meczom hoke.io 
wym, ói .JcrywallSmy piękno 
ja: dy figurowej n« IcdAe. za
poznawali z tajnikami slalomu.

Dziś zje uJidamy już na 
ogół wszystkiego . >k leci", 
choó zdarzają siu kibice, któ
rzy nnd u konsumują w jzyst 
ko, co się da, a da •!< jut 

złś, —ękł telewizyjnym pro
gramom polskim i dwu czecho
słowackim. n» irawdę duże.

większość z nas mi lut Jed
nak wybraną dyscypUi.t, czy 
dvucvnßny, którymi emocjonu
je' tlę nńimoc ile’. Ileż satys
fakcji deje wiadomo e, te 
poznajęmy od pierwszego t.joj- 
rtenla sylwetkę sportowe« gu 
orlentujem- ■(< * mig, co ma 
na mysU sędzia czy trener.

Znam nawet argątorów - fo-s 
togruflków. którzy siadają 
przed telewizorem z aparatem 
w ręku, teby zrobić — dla 
clebiel — najbarozi :j interesu- 
ące, z ich punktu widzę da. 
cadry
Czy nie nadeszła j Mlnak uby 

pora, teby się zastanowić nad 
tym, czym Jest w 1 itocle sport 
w n if-ym t”cluT Coiiuy- nrzy- 
wlązawszy się do niego, zys
kali, a ctogo tlę pozbawili?

wtirew * mu, co aię mów, - 
zabij, niu aktywności przez TV. 
uważam, te programy telewi
zyjne nletlt iłuią «port» 
wlenlu. Oczywiści- trudno 
oczekiwać, te nasze babcie, 
kture potrafią się zachwycać 
na p.xykl d jazdą figu uwą na 
lodzie, włożą po obejrzei/.u 
programu na nogi buty a łyż
wami 1 zechcą same spróbować 
' sń< a. Ale ten sam program. 
r„Bjrzuny przez dzieci czy 
młodzież właśn.” je do tugo ) 
skłania. Nitdy nie obse-wow^ 
Alsm-v w rak jeszcze takiego 
ipołectneąo ranotrtebowanl 
na iUrcawki. Inna rzecz, że z 
Jego zaspokajaniem jest gorzej 
nit kiepsko..

Niedl wno odwiedri» ledak- 
cję pewna sędziwa emerytka, 
która opowiedziała nam, że do
piero przeszedłszy na zasłuto 
nv odpoczynek n„uc.yłn sie 
jeździć row, rem i objechała 
już z połowę kraju. Pow' ir-ain 
- emerytka. Ą przeleż naiz< 
dzl< u cor‘j bardzie | intuli 
gentn*  współczesne dzieci, 
..-zejawiają dążenie do aktyw

ności fizycznej, do sportowej 
.ywullzacK niejski z samej 
swojej natury. Stąd te., nie
zbyt debrze rosi r..lejąc s- ns 
» _ »óle ssności. starają s'ę mi
mo woU za nią nadążać. A us 
porto« >r>t. jest wszak edni. 
a immatj ntnych cech współ- 
-xesnoud

Oczywifcie przerodzenie się 
pasywnych e idzów w aktyw- 
n rch uczet tnikc-w sportowego 
widowiska jest przypadkiem

najszczęśliwszym. Nie łudtmy 
sl. Jednak — dziej? tlę w ten 
sposób nit tatilze. Czy nal izy 
jednak potępiać kogoś za to, że 
ogranicza się li tylko do kibi
cowania? Soort był, j isi 1 pę
dzie rozrywką, widów*  "Idem. 
Dzięki jednak coraz lepszej 
ori“nłicj' w jego istocie, wie
my, jak baru-o jest względem 
jego adeptów wyma. jący, 
dlatego też my — zwykli wk- 
uowa — mum; dli ni.h sza
cunek, czasem ni. vet ich do
tujemy.' - • * ” • "

Dobry kible ma rli tyłki 
określony zasób wiedzy: 
muzi sport rozumieć, 
gdyż Inaczej będą to dl> niego 
tylko „bran kl, p""kty, sekun
dy”, a nie skomplikowany akt 
psychologiczny, w którym, nie
odwołalnie. s.wiadują i sąsia
dować muszą — zwycięstwo i 
porażka.

Sport vrymi B i nlestnty o, lar 
Również ze strony kibiców. 
Ilei .o ruro żałujemy, że prze
siedzi e1.lén"’’ w1—zór przed te- 
levAzorem oglądając mecz pił
ki nożnej, zamiast -oczytać, 
wyjść na tr acer czy do kina? 
Ctj nlj ./arto poiwie ii nie
co wiece! czasu dz-eclom. po
móc w gost dar twie żonie?

Pytania można mnożyć. Moż
na ie równi iż adresować do 
radia, telewizü, prasy. Poówlę- 
ea się rporłowl za dużo czy 
też przeciwnie — z i n.do miej
sca? Nie czuję się na silach 
roz adzać. Co gtraza, nie ma 
na ten tern it Jednoznacznego 
zdan<» psychologia, socjologii, 
pratoznawstwo. A byłby na to 
czas nr j vyższy. Warto wie
dzieć, jaki bliżej wpływ wy
wiera sport jako widowisko na 
psychikę dzieci 1 młodzieży, na 
ic-’ta’towanle charakter«., zr i 
postaw.

Piszą to w pełni rortowrgo 
„sezonu ogóckowegb”, kiedy 
GŁOS poświęca omnwianzj te
matyce mniej niż zwykle 
mli jsca. Słusznie czy niesłusz
nie? Oto jest pytanlet...

KIBIC

Najlepszymi
„Argon
„Intelekt" 

i „Intruz”
Pomyślnie rozwija rię re- 

krt-cyjny i wy< svnow_*  port 
konny w Sek |i Jeździeckiej 
LZS przy Staanini Koni w 
Ochabach.

Od czerwca w 14-dnlowych 
turnubŁuh w: -sów w siodle 
bawi tam o_i 20 do 30 
R< krutują się one z najróż
niejszym LToC' wisk młodzie
ży uczącej się i pracującej. 
Uprawia ją,j jazdę konną,
c rpią wiele ra l< c i zdro
wia, tym bardziej, że tego
roczna aura Jest wszystkim 
bardzo przychyla.

W tym samyrr czasie czo
łówka naszych jeźdźców 1 
keni pracuje solennie nad do
skonaleniem swej formy s 
umiejętności, ttając i ? szran
ki , raz poważniejszą kon
kurencją. Ilość startów jesź 
najwyższa z dotąd notowa
nych. Startowano we Fryd- 
ku-Mistku. w Ostrawie, w 
Albertowcu (CSRS), w Bo- 
gusławicach, Koźlu, Wrocła
wiu, Warszawie i w Lipsku 
(NRD).

Były to prztwjuile konku*  
rencje dla kon. zaawansowa
nych« akich dotąd nie »tes
towano. Mimo to, nasi deb - 
tanoi na wysokościach prze
szkód od 130 do 170 cm wy
padli nadspodziewanie do
brze, zyskując nie I "ko 
punkty, lecz równie:, wiele 
prawdziwych słów uznania.

Wygrywi jąc szereg kon
kursów bądź plasując się na 
dals :ych lecz przeważnie na
gradzanych miejscach za- 
woflnicy z Ochab wykazali, 
że jeżdżąc umiejętnie i « 
wyczuciem na drskoiiałj’eh 
koniach hodowli pruchn« i- 
skiej potrafią ju: s av 14 
czoła najlepsz**m  jeźdźcom.

Gc-dnym podkraíenia Jest 
fakt, że sekcja ochabska jest 
j< d?’*hą  która Jeździ tylno na 
koniacł*  twej rod’.imej hodo
wli.

Nie cncemy dzisiaj, w peł
ni ezonu, oceniać, k‘óry I 
jeźdźców Jest najlepszy, I. 
prezentują oni - Krzysztof 
Goraui. Czef'iw Kidoń, Cze
sław Janik i "’eofil Loska — 
bardzo zbliżony poziom, 
■^.»yscy zajmowali juz W 
bieżącym Tuku pierwsze i 
inne ctołowe mi"jjca. Wspól
ni wypracowali Iń. in. pięk
ny -ukces we Fr? !ku M„ 
gdzie wygrali wszystkue kon
kursy ikokcw przez prze
szkody. Wyrównaną stawkę 
czołowych kr zków zapew
niają konie „Argon”, „Inte
lekt" i „Intruz", a tuż za ni
mi lokują się ,J)ardan” i 
„Erfurt”.

Każdy z czołowych Jeźdź
ców dosiada również dodat
kowo konia młodego, spo
sobionego do wyczynu tre
ningiem i startami w kon
kursach niższej klasy. I one 
rokują duze nadzieje na 
przyszłość.

Po raz pierwszy SJ Ocha
by zadebiutowała również w 
wyścigu przeszkodowym. 
Startując na koniu „Dej” w 
Albertowcu, Czesław Janik 
zajął 3 miejsce na dystansie 
3400 m. w stawce doskona
łych koni i jeźdźców czecho
słowackich.

Obecnie zawodnicy ochab- 
scy sposobią się do startu w 
Krakowie, potem w Mosznej. 
Będą również gospodarzem I 
Ogólnopolskich Zawodów 
Konnych, jaklie odbędą się w 
Ochabach w dniach 22—24. 
VIII. br.

ELEKTRO-MASZYNOWE Nowe obiekty sportowe
TECHNIKUM MFCHANIC^NÔ-ELEKTRïC ZNL 

« CIESZYNIE, pi. Kościelny 5

OGŁASZA WPISY
UCZNIÓW DO KLASY I 

TECHNIKUM WIECZOROWEGO
— DL A PRACUJĄCYCH

o specjaln dach:

— obróbka skrawaniem
— elektromechanika

Nauka w technikum trwa 8 lata. Warunkiem 
przylęcia Jest ukończer'e ZSZ w odpowiednich za
wodach, 18 lat życia, zezwolenie « dyrekcji zakładu 
pracy.

Bliższych Informacji udziela sekretariat Tech
nikum oraz kierownicy szkolenia w zajadach 
nraeu 138Kr

CELMA
w CIESZYNIE

POSZUKTHĄ KWATER RODZINNYCH 

w Cieszynie, Gołębiowi i okolicy 
na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat MieszKaniowy ZEM CELMA Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, tel. 15-81 wewn. 524» 137kr

Drięki cennej inlcjatywtę re- 
dakcji „Gromada — Rolnik Pol 
■ki” pod ha 'lem „Boisko w kał 
dej wid”, ns iz region -rboga 
dl «lę w ostetnlch litach o 
kilka efektownych obiektów 
r-ortowych. I tak w 8« imie
niu wybudowano boisko do pił 
kl nożnej wraz z urządzeniami 
•-kkort!-*r=znymi.  placami gry 
w siatkówkę i koszykówkę o- 
raz pawilon .pnrtowj w naj
bliższych mk-slą. "h mie1 ro- 
wość ta w-bogati się o piękny 
basen, który powstanie w są- 
i Tedztwie boitka. Ponad 2 n In 
Lłotych na ten cel przeznaczył 
f^łuwny Komitet Kultury Fi
zycznej i T*ltr«tyki.  W i istęp- 
nej kolejności stanie tam ho
telik dlu i nortowców z pełnym 
zanlcczem.

Pawilony sportowe otrz« (ha
li również ostó nto sportowcy 
z Drogomyśla, K< ńczyc Ma- 
•rch, NleroJztmla i Marklowic. 
Wykonano płytę boiska w O- 
chabach. zmodern'. cwano o- 
blekt sportowy w Końcrycach

Wielkich. Piękny ośrodek re
kreacyjny otrzyr-a Freuna. 
Ol ik boiska powstanie kąpie
lisko. wkomponowana zostanie 
w Osrod jk nt< czynn,. od lat 
skocznia narcl-.rska.

Daleko zaawansowane są pra 
c». zy budowie nowych oblek 
,t >v sportowych w hi tlachu. 
Mied ą .wiedli. Ustroniu - Po
lanie. Simorad: u, Kaczycach

Sprawnie przebiegają rhwniet 
roi" ły przy bu iwie hipodro
mu krytej ujeżdżalni w Ocha 
bach. W przyi -łym roku ma 
być gul swa ona w stanie suro
wym. Dalsze obiekty będą od
dawane do użytku w wstęp
nych la.ach.

Warto wspomnieć te wi li 
tych pne -vykonali społecznie 
■ami sportowcy. Wartość tych 
czynuw społecznych szacuje i le 
na blisko 2 miliony rlotvch.

Wicie pi_c porządkowych 
zroblU równie koloniści, któ
rzy odpoczywają w wielu miej 
sc swoi dach naszero regionu.

(cz)
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Folklor Podbeskidzia popularyzują i kultywują liczne ze
społy regionalne. # Fot.: A Zieliński.

Kołoma jka, płaszcz, góralski pas 
a pokrewieństwo górali karpackich

______________  MARIA PILCH_________________

mie, przy muzy< e wiesielo- 
wej, gd-i usłyszała nutę ko- 
lomajki, zrywała się z lawy, 
jakby ji sztyrycet roków 
ubyło i szła tańczyć: „ Kvło- 
majki mig, mię, mig, łoie- 
ni*  aie sukiennik, a co se 
szięł zg tonę: kowolową M< ■ 
renę.’” Tyle tylko miałn 
przyjemności w niewolni- 
< tyńi życiu... Zatańczyć sko
czną Kołoinyjkę. ■ ■ -

M
ieszkańcy całego 
pasma Karpat są gó
ralami o wspólnych 
elementarnych ce

chach, przejawii.iacvch się 
w mowie, typach, ubiorze, 
budownictwie i sposobie go
spodarowania. Dużo wyka
zują podobieństw i < d ra
zu poznać w nich, "h< ćb- 
najdalej od slębio mieszka
jących, zwartą, nrupę etni
czną. Wpłynęły na to: ten 
sam klimat, ta sama szero- 
gość geograficzna, ta sama 
roślinność i świat zwierzęcy, 
ta sama gleba . .

Do spoistości wewnętrz
nej i podobieństwa zewnę
trznego przyczynił -się głów
nie ilyryjsko - bałkański ele 
ment kulturowy, przynie
siony przez koczowniczych 
pasterzy wołoskich, Z' 'a- 
nych w Beskidzie Śląskim 
Wałachami. Dali oni począ
tek gospodarce pa iterskiej, 
podstawowej do niedawna w 
górskich wsiach rozsianych 
wzdłuż Karpat. Do Beskidu 
Śląskiego dotarli w XVI 
wieku. przynosząc ze sobą 
pierwiastki rumuńskie, ma- 
łoruskie, węgierskie i słowa 
ckie, przenikająca do mo
wy, zwyczajów, zdobnictwa
i muzyki.

Górale wiślańscy .ucho
wali największa idrębność 
"'śród górali ślą-kich, gdyż 
przez dolinę wsi Wisły ani 
w pobliżu nie przechodziła 
nigdy żadna linia komnni- 
kacvjna, a poza tym byli 
odcięci od sąsiadów wieńcem 
otaczających gór.

A jednak? A jednak, jak' 
opowiadają starzy ludzie w 
Wiśle, ochocza kołomyjka, 
zwana na Śląsku kołomsjką, 
porywa do tańca i tuta., Słu 
cham wspomnień najstar
szych mieszkanek i mie
szkańców dawnej Wisły:

„Jewa (Marena, Zur.a, czy 
Hana — najpopularniejsze 
kiedyś imiona kobiece we 
wsi), staro babo, suchotnica; 
schorowana ort pracy na 
gruncie, maltrefov:ana przez 
męża pijaka i lenia, w karet

Pociła do, tarczyła nam 
kolejną porcję listów i kar
tek z pozdrowieniami. prze 
słanwh poć naszym pdr« iem 
przez młodzież kolonijną.

„Jesteimy dziećmi pracow
ników Zakładów Mechani
cznych Górnictwa i Energe
tyki „Wirome*" — czytam-» 
w jednym z listów. — Od
poczywamy w malowniczych 
Ba in no wicach. Czas nłymr 
szybko, nie mamy kiedy się 
nudzić.

Kierownictwo kolonii przy 
gotowało dla nas wiele inte
resujących zajęć, np. pod
chody. Zwiedziliimy rów
nież Cieszyn, Wisłę, Ustroń 
i Skoczów. Podczas paru de
szczowych dni przeiyliimy 
emocje turnieju szachowego 
i warcabowego. Zorganizo
waliśmy równiet konkurs

Czerwony płaszcz Hucu
łów, jak go opisuje autor 
„Karpackich górali”. Józef 
Korzeniowski, był amaran
towy, bez ręk.iwów, nie się
gający do kolan, po brze
gach czarnym sznurkiem 
wyszyty, takimże sznur
kiem zawiązany p< d szyją. 
Oczywiście barwniejszy, bar 
dziej malowniczy od wiś- 
lańsklej guni, ciemnobrą
zowej. która miała tylko 
obszyci — wójkę, z szóci tenu 
reczków r-yrwiónych, żu
tych, zielónych i modrych. 
Za to oba okrycia góralskie 
sporządzone były z tęga sa
mego surowca: z owczej weł 
ny.

Bardziej zbliżonym rekwi
zytem stroju kTpockich gó
rali był kórzany pas ow
czarski. Szeroki la lii i 20 
cm, z kieszeniami na broń, 
potrzebną przy spotkaniu z 
dzikim zwierzem, czy uha
šeni - zbójnikiem, wykrada
jącym owce na sałaszu... Pan 
huculski, jak podaje Józef 
Koi^miowski, b”ł szeroki, 
nabijan żółtymi gwoździ
kami. Pa wiślański również 
był szeroki, nabijany żółty
mi ćwieczkami (gwoździka
mi) z ponan leszanymi łań
cuszkami i kółeczkami mo
siężnymi. Jak łowczorz gónil 
to tak jeny wszycko zwóni- 
ło, a brzęczało.

Wreszci pró< z kołomy- 
jek — kołomajek, p'arzczv I 
pasów dawnycn górali Za
mieszkujących łańcuch l.ir- 
pat echu’“ to mmo umiło
wanie zajęć pasterskich, ży
cia na lome przyrody i - wol
ności.

Słoneczne pozdrowienia
rysunkowy pn, „Nasze kato
da”.
Chcieliimy za Waszym po 

irednictwem podziękować 
<i-sz”*tkim  tym, którzy umo
żliwili nam tak przyjemne 
spędzenie wakacji”.

Dziękujemy za pozdrowie
nia członkom dziecięcego 
zespołu regionalnego prze 
Szkole Podstawowej w 1» 
powcu którzy przebywają 
na obozie w Lipowcu.

Wierzymy. żo powodzi 
wam się świetnie.

Śliczną kartkę otrzymaliś
my również z We szar.’y, 
gdzie spędź« ją wakacje dzie
ci z kolonii zorganizowanej 
przez Wydział Oświaty i 
V fychowama oraz Kultury 
bitego Urzędu Powiatowego 
w Cierzynie. Dziękujemy»

Ki Mu pod kanałom
La Manche

TADEUSZ KOPOCZEK

PÓŁNOCNE WYBRZF
ŻE FRANCJI usiane 
jest miejscami, w któ
rych człowiek dziejom, 

a hijtona ludziom wznieśli 
wzajemnie trwałe pomniki. 
Nie brak wśród nich zwią
zanych z upamiętnieniem bo
haterstwa Polaków i chwa
ły naszego oręża.

Niemal wszystkie fran
cuskie pomniki. przynaj
mniej te przez nas oglądane, 
cechuje styl realistyczny, 
odlane ze spiżu podobizny 
boh iterow ustawione są na 
wysokich, kamiennycl coko
łach-. Mimo iż wicie, ba! 
znakomita większość z nich 
wzniesiona została w cza
sach powoj jnnych. Choćby 
dla przykładu Statua Zwy
cięstwa — i, den z nśiniąlc- 
niejszych obiekłów Dunkier
ki. Albo pomni) jednego z 
najsłynnii jszych francuskich 
bohaterów morza — korsa
rza Jeani Barta. którego 
rocznicę śmierci (1650) w 300 
lat później portowe miasto 
upamiętniło odsłonięciem 
efektownej statuy. Rzecz 
charakterystyczna: postrach 
mórz. uwieczn ony w por
tretowej rzeźbie, prawe ra
mię zbrojne w szpadę, skie
rowane ma na północ...

Nasi gościnni i troskliwi 
gospodarze pokazali nam 
plażę w Dunk.erce. Tę sa
ma. która od 10 do 14 maja 
1940 roku obficie spływała 
krwią i Księcy tragicznych 
żołnierzy. masakrowanych 
przez hitlerowską ..Luft
waffe” z pospiesznie ewaku
owanych drogą morską do 
Anglii, ocalałych oddziałów 
'rnneuskich, brytyjskich oraz 
solskich. Tych oddziałów, 
które nie zamierzały złożyć 
broni przed militarną ma
chiną wojenną Niemiec.

Dunkierka nie zapomii - 
ich ofiar’ V' jednej z naj
spokojniejszych dzielnic tej 
wielkiej ag >meraęji ■ miej
sko - nortowćj prochy bc 
haterów — jakże częati bez
imiennych. Rzędy niezliczo
nych, kutych w- białym ka
mieniu nagrobKów, przypo
minają wojenny tragizm, a 
równ< tzeregi mogił nawet 
najwięk -.emu laików' wska- 
że miejsćo .ipo zynku śzeżąt 
ko w tych, których — choć 
różne nouili mundury — .ce
chował wojskowy ordynk. 
Nawet po «miercl.

Harcerki i har erze z Cie
szyńskiej Drużyny Kadro
wej, a 'ikże pozostali ucze
stnicy polskiego obozu K 
Saint Pol a/Mer w skupie

niu szukali mogił z procha
mi polskich żołnierzy. W 
notesach rosła litania naz
wisk: st. sierż. W. Jasiński, 
plut. N. Staliński, podchor. 
G. Kosmalski, ppor. J. B. 
Kramski, ppor. J. Symkura, 
por. J. Grzech, kpt. J. Bła
żejewski, kpt. J. K. Słoński, 
kpt. J. Zaremba...

Cytować można by dzie
siątki. ba! se‘ i r- 
mauzoleum, do wyłożonych 
grubych ksiąg pamiątko
wych, wpisują się polscy har 
cerze. Obok grui ka star
szych osób wertuje cmen
tarny rejestr. Skupienie 
nrzerywa brzmiący wpraw
dzie ooco. ale zrozumiały 
dla nas okrzyk bólu i rozpa
czy. Tłumaczący niestru
dzenie wszystko dr Jerzy 
Sieklucki wyjaśnia powód 
ich zachowania. To ucze
stnicy zagranicznej wycie
czki po raz pierwszy w ży
ciu przebywający w Dun
kierce. Ktoś z grona .ch ńaj- 
bl.žszvch. przed 35 laty rzu 
cony w wir wojennej zawie
ruchy. zaginał był b<_z śladu. 
■D'niero dziś, przez ’wyklv 
n-z^padek odkryli miejsce 
jego, wiecznego spoczynku. 
Poruszy’o to do głębi mło
dymi umysłami i sercam.. 
Obok wykaligrafowanych na 
zwisk oraz dumnego brzmie
nia ojczystego kraju, harcer
ki i harcerze samorzutnie 
dopisv’u, ,pk gdvby własne 
credo”: -Nigdy więcej woj

ny!”, „Cześć pamięci pole - 
i-tre*!  bohaterów!’'. ..Pylący 
na wszystkich frimtądJ świa
ta krwawili za wolność in
nych i naszu...”

Wracamy do Saint Pol 
s/Mer. Zwykle kipiący ży
ciem i śpiewem autokar, tym 
razem pełen jest zrozumia
łego smutku i zadumy.

Przi «wyczailiśmy się już 
do serdecznej troski i goś
cinności ze ątroip riszvcn 
francuskich prz -iaciół. Szyb
ko rozszyfrowaliśmy fakt, 
że rozdzielili pomiędzy sie
bie. role i dyżury, wskutek 
czejo prz-’ każdym nosijku. 
w kaź dej krajoznawczej 
e_ikapadzie, w czasie wie- 
rzornych kommkói., towa

rzyszą nam przedstaw ięie- 
1« Měrostwa. Nie znajdowa
liśmy słów p idziwu d'a 
iiierwsrepo zastępcy Mer i 
p. Gustawa Innebeera. któ- 
n uczestnicząc w naszym ko 
minku, z c irodka obozow •- 
go kierował akcją gaszenia 
poż„ru portowych magazy
nów z bawełną, a po pożcg • 
naniu się z nami pojechał 
prosto na całonocny, odpo
wiedzialny dyżur. W czasie

POZIOMO: 1 postać z „Pa
na Tadeusza* ’. 3. stado ko
ni lub bydła na ątepit, 8. 
grupa najbardziej czyn
nych członków w organi
zacji, 9. Chochlik, 10. mias
to i port v Turcji, 13. naj
lepszy wynik, 14. dyscypli
na olimpijska 17. krzewy, 
20. stan w USA, 24. do spi
nania. 25 .drzewo iglaste, 
26 wyspy na Atlantyku, 
27. „złotówka” Iranu.

PIONOWO: 1. minuto r.o 
jewódzki«*  3. takty 3. ob
szar wodnj, 4.. człowi -' 
śniegu, 8. nie dwoje i nie 
czworo. 6. pomieszczenie ad 
ministracyjne,’ 7. zebranie, 

11. dawn" radny miejski, 
13. może być z kr< mem, 
13. ściąg inaczej, 15. ózmy 
■»topień gamy, 16. "rzet.s a- 
wicitlk płazów, 18. boha
ter popu’arnego przed kil
ku laty serialu telewizyjne 
go l«ł. walizki, 21 może 
być -obecności, cywilna itp. 
33. nadają statki w niebez- 
pieczeń itwie, 23. najmniej
sza cząstka filmu. .

(RAK) 
Rozwiązania należy nad

syłać wyłącznie na kart
kach pocztowych do dnia 7 
ul ironia br. (decyduje da
ta templa pocztowego)
pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ
SKIEJ, Mennicza 10, 42-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelrików, 
którąy w wyznaczonym ter 
minie nadeślą prawidłowi 

śniade nia powitał nas jrk 
zwykle promiennym i zaraz 
liwym uśmiechem. Po po
łudniu natomiast towarzj - 
szył nam w jednej z najcie
kawszych wycieczek, która 
uczestnikom tuz’ sporzyła 
nie lada satysfakcji.

W Cieśninie Kaletańskiej, 
apcdal słynnego Prryląrtka 
„Biały Nos”, w nadmorskiej 
miejscowości rekreacyjnej 
rzędu naszych Międzyzdro
jów, w Sangatte, Francja w 
roku ubiegłym rozpoczęła 
drążenie tunelu pod Kana
łem Ła Manche. Jest to — a 
raczej była — inwestycja o 
randze światowej, a śmia
łość rozwiązań technicznych 
Dozwalała zaliczyć budowę do 
współczesnych cudów techni
ki na naszym globie.

Tunel miał liczyć 52 km, 
z czego pod dnem morskim 
znaleźć się miał odcinek o 
długości 36 kilometrów. Naj
mniejsza odległość od dna 
morskiego do wierzchołka 
trzech drążonych tuneli mia
ła wynosić zaledwie 30 me
trów! W ciągu kilkunastu 
miesięcy intensywnych, skon, 
plikowanych i kosztownych 
nrac Francuzi wybudowali 
288 metrów tunelu głównego 
oraz 50 m bocznego, przeze a 
czając na pokrycie dotych
czasowych robót — bagatela 
— 40.000.000.000 franków!

Dziś nie tylko nie kontynu 
uje się robót, ale olbrzymich 
rozmiarów podmorski kory
tarz od 17 lipca br. jest po 
prostu... zatopiony! Budowa 
została zan echana na sku
tek żadań Brytyjczyków, a 
wypełnienie tunelu wodą ma 
zapobiec ewentualnej kata
strofie geologicznej. Fran
cuzi mimo wszystko są opty
mistami. Licząc się z możli
wością podjęcia prze rwanych 
nagle robót, z właściwa so
bie pedanterią i m!łością do 
wszelkiej sztuki budowla
nej. zabezpieczyli blisko 7- 
metrowej średnicy sztolnię, 
odnowiednią wykładzina od
pornego na działanie wody 
morskiej betonu.

I tę budowę, jako niewie
lu ludziom na f wiecie i z 
całą pewnością; jako jedy
nym Polokom, było dane 
zwiedzić uczestnikom obo
zu harcerskiego w Saint P«1 
s/M< r. Satysfakcja tym 
większa., że nieliczne jest ggo 
..o zjadaczy chli ba, którzy 
nad |łow mi mieli nie tylko 
dno, ale także kiikumi ,rową 
warstwę morskiej wody Ka
nału Li Manche.

Wymowa- zakutego w spiż 
ge«tu korsarza Jeana Barb 
charakteryzuje także współ
czesny etap francusko - bry
tyjskich .itosunków gospo
darczych...

rozwiązania, rozlosujemy 
nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIU 
KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 28/998:
Poziomo: Olimp, Parys, 

Kreta. Legia, goryl Ntara, 
okręt, bas. Elegia Alaska, 
rad Atena, kaszt, szafa, o- 
ctan, Rodan, dotyk, atlas.

Pionowo: Orkan, Ir<*na,  
Praga, polio, rygor, start, 
Garda, sagan, koala, bar, 
sad, agawa, akord, efekt, 
Asnyk, karta, sidol, Tunis. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiąza
nie krzyżówki z numeru 
28/998 kńążki wj lor owali: 
Józef Wojnar z Cieszyna 
oraz Jadwiga Dziubińska z 
Urtronia. Nagrody wysyła
my pocztą.

FAWEł RUCK8 !

Opracował: ROBERT DANEL

182. Jako sio koń na- 
chlastoł kwlłu I co po pł- 
Janymu narobił

nY JANO załotył karcz
mę, wtedy jeszcze nie 
wozilt ootzoIki autami. 
Tóż jeździł do Cit-zy- 

na kaniami. Konii jui zna
ły cestę, bo już tam były 
meroz po gorzołę, po piwo.

Roz- sa też pc^chol, bt/ło 
to w zimie, w lutjm, okrop
nie marzło. Wzion se putnię, 
bo jeszcze wt°dy w<ader nie 
tiplo, żeby móg kaj napoić 
konie. Byle kany ich do wo
dy ni móg wegnać, bo było 
pozamarzowane.

Przyjechał do Cieczyna ra
no, 'U‘i śie kapkę rozwidnia
ło. A w rozlywni w Blogu- 
cicach już ■ tnal'., powiad«- 
ją.*

— Wipsz.ca, Jano, postaw 
konie pod magacyn, ■ utu o- 
rzymy ci jeszcze przed godzi
nami.

I zaczyni nalywać ta gorza
łę z jednej beczki taką, z 
drugij taką... Naroz powia
dają:

— Wiykt co, Jano, idymy na 
śniodani — bo był zwonek — 
doczkej tu na ehwil,;, za dzie
sięć minut przydymy.

Jak poszli, ten se wzion tą 
putnię co mioł ty korie po
ić, fik do tego magazynu i 
nejlepszega likieru, ’akisij 
rozolki ac tfo ni napuścił. Alt 
se rni/śH;

—I To ni ma bardzo wartoi 
ciowe, napuszczę se kwitu.

I wzion, postawił pod b< z 
kę kwitu tę putnię, napuścił, 
wyszeł z m-.gacynu. A wtym 
ci Idę od śr'udania. Zęby *e  
nie pomyśleli, te je złodziyj, 
udał, ie niesie wodę koniom. 
Wzior, posławił pod pysk ko
niowi i tyn wypił całą put
nię, jakich patnoici- litrów 
t‘ go isto było.

Ci z tego magacyn u se dali 
rozlywaH tyn kwit, a koń 
pogrs bpi nogami, pnnrzeboł, 
naroz bęc! na tiym, nie tyje. 
Cóż tu teraz jrobič? Jano pá
de:

— Przyniyícje aó>a, Wy
prawie se zkórę na ktyrpce.

Hret oolerie'i do m i-orža, 
przynijsll dwa nože, bo je- 
dyn ťjtl ObsłOgowacz z maga
zynu też umtoł ściągać skórę, 
oprawili ti jo. konia. Potym 
Jano chyąy' tícňré do sa- 
rich, tego konie wyprzągnół, 
s?on śniegu s-ery, a dr’ gigo 
zaprzagńół. Założył jeszcze 
rzytel na :wgę konia i smy
czył go dó takich chrostów 
w 1’ierpTjou Puńeowa. Sku- 
loł go do tniega i pdjccLoł 
do domu,

Jadzie, jadzie ‘ jako sie juł 
jad: e z Polany na Obła.««»., 
spotk.oł na puttej eeicie ja- 
kasi babę pod pierzyną, 
rrzedjechoł <ą — dy to Ma- 
ryra, stisiade^-no tera

— Skyli,. Maryna, idaiess?
— Nale służyłach < to u Ko

zła w Ustraniu, już tam nie 
byd‘, idę do domu, ote wie
żę pierzi/nę.

Siedła ze ku niw»« na ty 
sonie, nie wphlodo» ji, co 
Mało. Naroz, jak już przyje- 
chpti do centmm Wisły, eosi 
z, nimi dualni. Co jy też to 
było? óbezdrtą sie, a tv. W- 
ci týn koń oprawiony ze -kó- 
ry. Nie był ‘ łkap-"ł/, jyńy 
piyany. Jak rai w ty n śńie- 
?u wy‘rryiwiół, puści*  cię ku 
chałupie, bo cestę znoł.

sk. ieh dogonił, stanył w 
p.eknie po prawej stronie. 
Maryna aę r?ee zatamowała- 
Miała dobre tereo, tó~ roz
pruła tą piertynę I to twiyee 
eiało konia przykryła.

Przyisebół Jano do domu, 
doł kmća do mai stale, doił 
mu wody — i' y pił, ćwikle — 
zeżroł. No dobre. Ca’uÄka 
z’tnę dz.erśoł tę oblyczk. ńa 
yn koniu. Aa jor go ujj/klu- 

d ńł pod *ioi  ołę ć- zayrod’f 
- trzeba i niego teiągnnć ty 
ę ^argonę szn atf Szmaty 
śetaanół, ale pi«/rzo ani rusz. 
Prz-y, osio dr konia jako do 
gęsi. I siedHim a dwueet re
ków go nzkuboł, na tym p>tt- 
rzv- zarobioł.

To je prowda. Gdo chce, 
nieeh wierzy. t * ■

183. DlaM pinlqdM R« 
deWfiaełi

BI fc JFDYN GÓROL 
My tam do dziśka nie 
»ą bogaci, ale już rare- 
biymy. tomy •)< lep

szy. Ty gorol sic ch~‘oł sta
wiać, a tu ni mioł .žni • 
dzyeh, jyny kupa di b Cidi. 
Tóż rzykoi do Ponloóezka, 
coby n u ja'co potróp. Dzitka 
już tam młod«*  u? to nie wie

rzą, ale kies» sie wierzyło, on 
też wierzył.

■I id»ie se tak roz przez las, 
rozmyśla: „Na skądby też 
wzia<ć tych piniędzych. że- 
bpek sie móg p, budować?". 
Ani sie nie .pnzdoł, a przy- 
szeł ku niymu diaboł.

— Potrzebujesz — prawi 
mu — piniędiuch na budo
wę. Pokłoń sie m*  pieknte, a 
doi taniesz- tela pinied: uch, co 
sie pôb'idujesz i jeszcze- ci 
zóstanie. . ..

Cóf mioł chłop rob* lć? Po
kłonił sie tymu diabłu. Le
dwo st mu pokłor’1, diabeł 
mu przyniós miech pinzędep.

— Tu mosz.
— Na dyć jo tego oni nie 

uniosę.
— Tóż se zondż po konia. 

Mosz doma konta?
— Jo ni móm, ale zosiad 

rr-o.
Było to daleko od chału

py, w lesie, tóż zagrzpópł ty 
pmiadze du ziywie, pr-g-iór1 
taki wielki kewt'iń, jpnłozył 
na to miejsce, żeby go po
znaczyć. Ale myili se: „Poj
dzie tu gdo t.irędy, pozno, że 
je ziym zruszano, kamiyń na 
tyn , zaroz mu to bydzii po
dejrzane. Poroz sii do grze
bać i nondzie piniądze”.

Tóż odkuloł kamiyż do po- 
toka, przyniós szyszek ze 
smyrel-.ów, nasel tak' kup
kę. „Hm, jak grte uwięzi ta
ką kupę szyszek, poroz sie 
domyili, te to nie samo sebo- 
Zij/tn zruszano, bydzic grze
bał, najdzie mi to".

Toż wfycie, co zrobi” Spu
ścił aclaty i, za przeprószy 
nin , robi’ taki kupki. Jedną 
wedle drugij. z dziesięć ich 
tak zrobił. „Choćbg gdo wi- 
dzioł, że tu je ziyni zrurza 
1 v, tóż tu nie bgdzie grzebo’, 
kie uwidzi, że tu je naporzą- 
dzone".

Zrobił tą ostatnią kupkę, a 
tu czuje, te go cosi eap! za 
ucho. Dziwo sie, a to baba. 
Bo sie mu to wszycko śniło 
o tych piniądzach. I tóż wy
łaz w nocy z łóika i kupko- 
woł do delinach. Baba usły
szała w nocy jakisi krawat, 
dziwała sic, co sie to robi, i 
ta’c chłopa zbaniou ała. że sie 
mu odnięchciało diablich pi- 
ntjdzf'.

184. Chłop I nledžwfydž

K
azdy chce, wiyete, 
zarobić, a j»szcze barzy 
od inszych gorole. Bo u. 
nas l-iajsi tych zarob

ków nie było. Fórmani jpny 
ti. lasach roWi, drz‘ wo wo
zili, a ci, co onich ni mieli, 
t" ty drreria ścinali i to by
ło wsi’/stko w tych graniach, 
'łztepro dz‘ika nasi robią po 
fabrykach, pr kopalniach, p« 
urzędach, w don ach weta*  • 
wych. Je tela roboty, ze jak
by człowiek u. óq, io by parę 
tych robót nalos.

Nó i k’oi»i jedyn górol 
eheioł zabić niedźwiedź ia, bo 
ze ty ‘Kóry ckropaie dobrze 
płacili. Poszeł se z jlinta do 
*’sa, stenćł se za taka hrubą 
jedlą, bo akurat tan ty nie- 
diwledzia prze "hodżiły, cza
ko, widzi, żt idzir taki okrop 
ny kut mok, a tak jUny po 
mruk: : je. Wymierzył, brzynl-' 
z jednego lofu. NiedźwjWŻ 
stnnół na zadnich łapach, 
przedni podniós do gór;, i 
krocza ku niymu. Założył 
chłop do drugi, brzyrk! z 
dru ]ti go lofu. Ale zat go nie 
trefił.

Tóż tela, że to było w gę
stym lezie. Puicił sie pomię
dzy smyreki pomiędap je
dle, wi/winół sie i »ugrwot ku 
chałupie. Ale niedžwiydí za 
nim i za nim! Chłop sie bot 
ueipc do izby, bo tam bgiy 
małe dzieci, żeby ne nie wy- 
lękały, tóż wpod do sjtoaoł’/. 
Wpod do stodoły, do iqsielca, 
a kiejsi jak sie młóciło, to sie 
wiązały taki ocippki, eo to 
tak było na’ jedną ’poreg*  dle 
krów To sie już tak wy.niy- 
rzało, żeby tej strawy bpie 
na colą zimę, aż do nowego.

Nó i wloz, wiycie, do tej 
oeiyppł, a niedzwnyd: wi- 
dz-oł, że sie stracił w stodole, 
toż Lticżon szukać. Ws-ystko 
przeciępoł. tą oeiypką eie- 
pnyl z pe»ncłc’e razy. A 
chłop sie tak ubroł tej słomy, 
tak sie ji dyrtoł, te sie ’ed- 
nak obstoł, Dyby sie tak by
ła ociypka rozwiązała, to by 
go nii bgło. Wgkłodoł mi to 
potym, padół:

— t/jiczku, eo jo wtedy 
strachu wiył... Alech mioł 
Jednako szezęici i po dziika 
tyrczę. Żodnymu bych jed
nak nie radził iść samymu z 
flintą na niediv’iedzie.



Front Jedności Narodu skupia

społeczeństwo wokół wspólnych celów

W dniu 1 sierpnia br. w Bielsku-BiaieJ odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie Wojewódzkie
go Komitetu Frontu Jedności Narodu. W ob
radach udział wzięli m. in.: sekretarz KW PZPR An

drzej Barzyk, wojewoda bielski Józef Łabudek, 
przedstawiciel Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu Irena Zaborska, sekretarz WK 
FJN w Katowicach Konrad Polak, prezydent Bielska- 
Białej Antoni Kobiela, sekretarz WK Stronnictwa De
mokratycznego Andrzej Maciałowicz, sekretarz WK 
ZSL Ferdynand Łukaszek oroz przewodniczący Mit 
FJN w Bielsku-Białej ł 'arian Kałoń.

Posiedzenie prowadził za
służony działacz Frontu Jed
ności Narodu Koman Kuba- 
lok.

Podczas obrad ukonstytu
owało się Plenum WK FJN. 
W jego skład weszło 125 o- 
sób, w tym z regionu cie
szyńskiego: Franciszek Biłko,

Wiesława Buczek, Paweł Fra
nek, Alojzia Fajkier, Stani
sław Galocz, Antoni Gładysz, 
Franciszek Kasper, Lech 
Kośmider, Ryszerd Kuczyń
ski, Leszek Łabaj, Ryszard 
Mazur, Mii-czi sław Matusiak, 
Walibaid Motłoch, Jan No- 
gawczyk, Jan Podżorski. Gu

staw Sadowski, Kazimierz 
Stuchlik oraz Jan Zabawski.

Przewodniczącym WK FJN 
wybrany został Stanisław 
Jurdeczka, jego zastępcami 
zaś — Ferdynand Łukaszek, 
Andrzej Maciałowicz i Mar
celina Budziak. Sekretarzem 
wybrano Tadeusza Górala.

W czasie obrad głos zabrał 
sekretarz KW PZPR An
drzej Barzyk. Nakreślił on 
m. in. nowe zadania FJN, 
wynikające z ostatnich zmian 
w administracji państwowej 
oraz z programu społrezno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Rola poszczególnych ko
mitetów FJN polega na in
spiracji i kontroli działalno
ści organów samorządowych, 
na urzeczywistnianiu socjali
stycznych zasad współdziała
nia działaczy partyjnych, 
członków stronnictw polity- 
(CIĄG DALSZY NA BTR. |)

WOJEWGSA BIELSKI JÓZEF ŁABUDEK DOKONAŁ OTWARCIA XII TKB

Wista, Szczyrk i Żywiec znów bawię widzów

beskidzkim śpiewem, ludowa muzykę i tańcem
Równocześnie w trzech miejscowościach 

noszego województwa, mianowicie w Wiśle, 
Szczyrku i Żywcu, zainaugurowany został XII 

Tydzień Kultury Beskidzkiej. Na uroczystość otwarcia 
besk’dzkiego święto gór w Wiśle przybyli: wojewo-. 
da bielski Józef Łabudek, sekretarze KW PZPR w 
w Bielsku-Białej Andrzej Barzyk i Jan Chodura oraz 
kierownik Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej 
Komitetu Wojewódzkiego Partii — Andrzej Strzy- 
gocki.

Obecni byli także przed
stawiciele miast: Szczyrku 
i Żywca, w których na tam
tejszych estradach produko
wać się będą w ciągu 8 dni 
trwania XII TKB dziesiątki 
krajowych i zagranicznych 
zespołów ludowych.

Deszczowa pogoda nie öd
ste szyła tysięcznych rzeiz 
widzów, wśród których aie 
trudno było dostrzec wier
nych imprezie entuzjastów.

Z prawej: wojewoda bielski Józef Łabudek wyg'asza przemówienie inaugurujące XII TKB. 
lewej: jedno ze scen występu Zespołu Regionalnego „\Visla". ® Fot.: Tadeusz Kopaczek.

towarzyszących Tygodniowi 
Kultui i Beskidzkiej od sa
mego początku.

Tradycyjnym zwyczajem 
występujące w pierwszym 
dniu na wiślańskiej estra
dzie zespoły luaoi e, a szcze
gólnie pełniąca honory go
spodarza „Wisła” oraz po
bratymiec „Gorol”, przema
szerowały ulicami uzdrowi
ska. zbieraiac po drcd-ie 
rzęsiste "klaski gęstych szpa
lerów tłumnie tu przebywa- 
ja-vch wczasowiczów.

Gcsci, zespoły oraz publi
czność przywitał naczelnik

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

PROGRAM
UA NAJBLIŻSZY

TYDZIEŃ
WISŁA

Dziś. we wtorek, rozpoczyna 
o godz 16.00 występ węgierski 
zespół „Szeget”, a w godzinę 
później zaprezentuje się „Ja
worze”. Tegoż dnia dadzą je
szcze występy: „Wierchy” z 
Milówki (18.00) i „Ondraszek” 
ze Szczyrku (19 00).

Również w środę początek 
estradowych emocji o 16,00, o 
której to godzinie wystąpi ze
spół z Koniakowa. Następnie 
przedstawią się publiczności; 
..Jaworowy" z Czechosłowacji 
(17,00). „Jodły" z Żywca (10.0Ô) 
i „Mięsopuśtnicy” z Sopotni 
Małej (19,00).

W czwartek zainauguruje 
występy „Dolina Popradu” z 
Piwnicznej (16.00), po czym da
dze programy: .,Karolinka” z
CIĄG DAISZY NA STR. 2

Z0
TYGODNIA
PODWYŻSZENIE PŁAC 

NII\IMALNYCH, najniższych 
Tert i emu'. utur — rrzede 
wszystkim dlc rod~~n o 
najniższbcr’ dochodach i ieie- 
lod; tnych, kolejna ot - 
wyżka dodatku dla dzieci,

OPIEKA

SPOŁECZNA
PO NOWEMU

która weszła w życie dnie 1 
sierpnia — wszystko to sta
nowi przykład konsekweu 
tnego wprowadzania w życie 
programu polityki społeczno- 
socjalnej, sformułowanego 
przez XII Plenum KC PZPR.

Głównym jego założeniem 
jest zapewnienie lud loici po
prawy życia nie tylko na 
drodze lepszego niż poprzed
nio opłacani a wydajności 
pracy, lec? również w rezul
tacie regulacji płac i rozwoju 
świadczeń socjalnych. Dzięki 
temu zmniejszań się dys
proporcje w poziomie życia 
różnych grup społecznych i 
ludzi upośledzonych, niezdol
nych do pracy, u ajdujacych 
się w szczególnie trudnych 
warunkach.

Z tak pojętego programu 
wynikają nowe zadania m. 
łn. dla organizatorów opieki 
społecznej wyłania się ko
niec moéó uśpi cienienia i pad
ni i sienią na wpsszy poziom 
jej metod i form.

CIĄG DALSZY NA STR. 2

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Gerald R. Fard w otoczeniu przedstawicieli władz 
partyjnych i państwowych w czasie zwiedzania byłego obozu zagłady w Oiwięcimiu-Brzezince.

O Fot.: Tadeusz Patem.

Z OŚWIĘCIMIA DO HELSINEK PRZESŁANIE:

3M ŚWIATA

GOSZCZĄCY w Ubiegłym tygodniu z oficjalną 
wizytą w Polsce prezydent Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Gerald R. Ford w aniu 29 lipco 
przebywał na terenie byłego obozu koncen

tracyjnego w Oświęcimiu-Brzezince. Dostojnemu Go
ściowi, którego przywitali I sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Bielsku-Białej Józef Buziński I wo
jewoda bielski Józef Łabudek, towarzyszyli I sekre
tarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej Edward Gierek oraz premier Piotr Ja
roszewicz i przewodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński.

W obecności wielotysięcz
nej rzeszy mieszkańców wo
jewództwa bielskiego przy
wódcy obu narodów i pań
stwa raz jeszcze udokumen

towali „zezerr wolę działania 
na "zocz realizacji idei poko
ju i współpracy.

Oświęcim jako symbol hi
tlerowskiego barbarzyństwa.

jako miejsce straszliwych 
cierpień i śmierci czterech 
mi1ionow ludzi zobowiązuje 
do uczynienia wszystkiego, 
aby na świecie nigdy już nie 
powtorzjła się epoka krema- 
toryjnych cominów.

Po oglądnięciu ruin krema
torium i złożeniu hołdu'ofia
rom faszystowskiego ludo
bójstwa prezydent Gerald 
Ford zwiedził teren baraków 
obozu kobiecego, wstąpił do 
wnętrza jednego z nich oraz 
dokonał wpisu do księgi pa
miątkowej.

„Ten pomnik — czytamy 
tam — i pamięć tych, na któ
rych cześć go wzniesiono, in
spiruje nas jeszcze bardziej 
do poszukiwań poKoiu. współ 
pracy i bezpieczeństwa dla 
wszystkich narodów”- (F)

AMBITNE PLANY UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

ßogodna i« ùMa pelwčí studiów 
vMstt« śi* i aii&vsá Mikacji

^7 tfÇ AJSTARSZĘi upiwersylety robotnicze Związku 
ki lodzi e.y 'Socjalistycznej w kraju liczą już 

Jl'w Przeszło 15 lat, a uniwersytet na Ziemi Cie
szyńskiej niespełna siedem. Właściwie jest 

starszy, lecz zarejestrowany został w Zarządzie 
Głównym ZMS dopiero w 1969 roku.

Pierwsze lata nie rokowały 
sukcesów. UR rozwijał się 
skromnie, oąran "zając się 
tylko do działalności ideowo- 
politycznej. W początkowym 
okresie nikomu się nie ma
rzyło o kursach oświatowych 
czy o eksternistycznych ma
turach.

W roku 1972 ówczesne kie
rownictwo Zarządu Powiato
wego ZMS powierzyło stano

wisko dyrektora Uniwersyte
tu Robotniczego manemu 
działaczowi młodzieżowemu 
— Czesławowi Brodzie. Rok 
działalności i już med iłowe 
miejsce w woj. katowickim. 
Od tego czasu cieszyński uni
wersytet każdorazowo plaso
wał się w pierwszej trójce. 
Ostatnio w Katowicach odby
ło się kolejni podsumowanie 
roku szkoleniowo-oświatowe-

go 1974/75. Pierwsze mie’sco 
przypadłe placówce z Cieszy
na, przed uniwersytetami z 
Częstochowy i Katowic.

— Cd roku Cieszyn jest sie 
dzibą Rejonowego Uniwersy
tetu Robotn'czego ZMS — mó 
wi dyr. Czesław Broda. — W 
jeg', skła< wchodzą także 
placówki z Bielska-Białej i 
Pszczy ny.

W ostatnim roku szkolnym 
zorganizowano 50 ku-sow, 
które ukończyło 2.361 o;ób. 
Gros kursów — bo 35 — przy
pada na region cieszyński. 
Największą popularnością cie 
szyły się kursy przygoto
wawcze do egzam’nôw wstęp
CIĄG DAISZY NA STR. 2

CZAS FEZYSZÍÏ
^^Zakładach Metalowych Przemysłu Terenowe- 
K ggo „Strumet" pisaliśmy nieraz, zawsze z uz- 

naniem i podziwem dla załogi, która w rewe
lacyjnie szybkim czasie, bez czyjejkolwiek 

pomocy, własnymi rękoma wzniosła zakład produku
jący obecnie sprzęt transportowy dla potrzeb rolni
ctwa.

Przi pomnijmy tylko, że 
pierwsze dni instytucji nie 
posiadające! przez kilka mie
sięcy nawet osobowości praw 
nej były rzeczywiście gorącz- 
kovze. Obecnv dyrektor za
kładu Paweł Franek wraz z 
garstką zapalonych do spra
wy łudzi, ściągał pracowni
ków dosłownie z ulicy. Byli 
to ludzie bez jakichkolwiek 
kwalifikacji. Zarażeni ideą

zbudowania zakładu produk
cyjnego w Strumieniu włas
nymi rękoma robili wykopy, 
pomagali przy montowaniu 
konstrukcji, wznosili hale pro 
dukcyjne, w których obecnie 
pracują jako spawacze, ślu
sarze lub obsługują prasy

Czas pionierski minął. Usta 
biliiowała się załoga. ..Stru
met” zatrudnia w tej chwili 
250 pracowników, z których

większość przeszkolona już 
została w potrzebnych dla 
produkcji specjalizacjach, a 
wszyscy bez wyjątku w za
kresie BHP. Zakład nadal zaj 
muje się produkcją wózków 
gospodarczych dla potrzeb 
rolnictwa o łącznej wartości 
w skali roku 69 min złotych. 
Wartość ta jednak nie zaspo*  
kaje ambicji pracowników 
ani też nie pokrywa krajo
wych potrzeb. Kierownictwo 
zakładu pomyślało wię • o 
dalszej rozbudowie przedsię
biorstwa. Decyzja zdobyła so
bie pełną akceptację zjedno
czenia.

Już w listopadzie ubiegłego

CIĄG DALSZY NA STR. 2

Twórczość Ludwika Kobie
li, mimo niewątpliwej kul
tury literackiej autora, 
uległa nieomal zapomnie

niu Nawet zbiór nowel „Zabi 
kraj”, stanowiący najcenniej
szą pozycję w dorotku tego 
autora, zna już tylko częsj 
starszego pokolenia.

A któż dziś, poza ludźmi in
teresującymi się regionalnym 
piśmiennictwem, wie. że Ko
biela ma również na swym 
koncie sztuki („Opryszek”,

„Gorejący skarb”, „Powróci
ła”), poezje, utwoąj dla dzie
ci, bal powieść („Bastion”)?

Znacznie częściej sięga się 
po jego prace historyczne 1 
krytyczno-literackie...

Aby zatem przypoi.inlcc no- 
welirtykę Ludwika Kobieli, 
rozpoczynamy w bieżącym nu
merze w ramachVcyklu 
„LITERATURA Z MYSZKĄ” 
druk „Wody” — jednej z naj
lepszych pozycji zbioru „Zahl 
kraj”. Spełniamy w ten sposób 
równocześnie życzenie tych 
Czytelników, zwłaszcza z oko
lic Strumienia, którzy postu
lowali przypomnienie twór
czości tego pisarza.

„Żabi kraj” ukazał -lę dru
kiem w Cieszynie w r. 1938. 
Autor (1887—1945) był nauczy
cielem, absolwentem poloni
styki ni Uniwersytecie Jagiel
lońskim.

Przyjemnej lektury.

OBCZ NAUKOWY STUDENTÓW FILII US
WCIĄŻ NIEDOSKONAŁA wiedza o funkcjono

waniu modelu pracy kulturalno-oświatowej 
f sportowo-rekreacyjnej na wczasach skfanla 

do podejmowania badań terenowych w poszczegól
nych środowiskach wczasowych. Zapoczątkował je 
przed kilku laty w Jaszowcu doc Antoni Gicdysz.

Kontynuacją tych badań 
zajął się obóz naukowy stu
dentów Wydziału Pedagogiki 
Pracy Kulturalno - Oświato
wej Filii Uniwersytetu Slą 
skiego w < üeszvnie, zorgani
zowany przez uczelnię przy 
współpracy Komendy Cho
rągwi Związku Harcerstwa 
Polskiego w Katowicach. Po
za Jaszowcera studenci usy
tuowani zostali w Istebnej- 
Jasnowicach, Bukowcu, Isteb

nej-Zaolziu, a nadto w Nie- 
rodzimiu, Harbutowicach i 
Wiśle.

Ankietowanie rodzin prze
bywających na wczasach od
bywało się przy współudziale 
Międzyzakładowego Domu 
Kultur1' w Jaszowcu oraz nie 
których domów wczasowych.

Poza pracami ankietowymi, 
przeprowadzanymi pod kie
runkiem nauc zycieli akade
mickich z Filii US.: mgr Lud

wiki Mleczko i mgr Tadeusza 
Czternastka, studenci brali 
udział w zajęciach praktycz
nych, objętych planem stu
diów. Wiązały się one z za
kresem takich przedmiotów 
jak. teona wychowania, dy
daktyka, psychologia rozwo
jowa, wychowawcza i społe
czna oraz 2 szeregiem innych 
dysej plin naukowych.

Z materiałów zebranych 
przez studentów korzystać bę 
dą — poza Uniwersytetem 
Śląskim — krakowska Aka
demia Wychowania Fizyczne
go, Związek Harcerstwa Pol
skiego, a nadto instytucje za
interesowane organizacją pra 
cy kulturalnej, oświatowej i 
rozrywkowej na wczasach.

(x)

Rektor cieszyńskiej Filii Uniwersytetu śląskiego doc. ar hab. 
Anton Gładysz wespół z ..adrą wykładowców wśród uczesttlh 

ków obozu w Nierodzimiu. O Fot.: Janina dupek.:

971104
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PROGRAM
NA NAJBLIŻSZY
TYDZIEŃ

dokończenie ze str. 1

Czechosłowacji (17,00), Zespół 
Regionalny * Pewli Wielkiej 
(18,00) oraz „Beskidy” z Żyw
ca.

W pierwszym okresie dzia
łalności państwowej w za
kresie opieki społecznej, czyli 
w pierwszych latach po woj
nie trzeba było skoncentro 
wać się na zaspokajaniu po
trzeb masowych, nie ujętych 
w ogóle bądź ujętych w stop
niu niewystarczającym w sy
stemie powszechnych świad- 
czej socjalnych. Z biegiem 
lat sytuacja zmieniła się — 
podwyższeniu uległy płace, 
rozwinęły się świadczenia. 
Dzięki temu spośród korzy
stających z pomocy społecz
nej skreślać można było lu
dzi, którym po raz pierwszy 
przyznano lub podwyższono 
renty, którzy nauczyli się żyć 
samodzielnie, zdobyli kwali
fikacje. a zatem — możli
wość zarobkowania.

Trzeba być jednak świado
mym, że w naszym ustroju 
sprawiedliwości społecznej 
również po osiągnięciu wyso
kiej stopy życiowej narodu 
zawsze znajdą się grupy lu
dzi, których sytuację życio
wą rozwiążą tylko odpowied
nie formy pomocy społecz
nej. I dziś jest ich jeszczi 
niemało. Są to ludzie starzy 
i nieudolni, pozbawieni tro
ski rodziny, są to samotne 
wielodzietne matki bez kwa
lifikacji zawodowych, rodzi
ny alkoholików, /•■■d-.e prze
wlekle chorzy, którzy nie 
nabyli praw do renty, kaleki
i upośledzeni, dzieci z rodzin, 
które same nie mogą, nie 
umieją lub po prostu nie 
chcą się o nie troszczyć.

Krąg ludzi nie mogących 
samodzielnie egzystować szyb 
dej teraz niż kiedykolwiek 
przedtem maleje — właśnie 
w toku nowego programu so
cjalnego Zjawisko to jednak 
nieprędko całkowicie znik
nie.

Nikt w Polsce nie może 
zeznawać biedy, pozostawać 
bez pomocy. Zasada ta wyni
ka z socjalistycznego huma
nizmu i kierunku naszego 
rozwoju społecznego. Insty
tucje opieki społecznej otrzy
mują od państwa coraz wię
cej środków materialnych dla 
wypełniania swych zadań. 
Jak tymi środkami gospoda
rują? Czy kierowane są one 
do ludzi rzeczywiście i bez
spornie potrzebujących po
mocy czy też może do takich, 
którzy sami nie troszczą się 
ani o siebie, ani o rodzinę?

Zdarzają się, niestety, i ta
cy odbiorcy pomocy społecz
nej, a dzieje się to kosztem 
ludzi, którym pomoc jest 
rzeczywiście niezbędna, lecz 
nie mogą z niej skorzystać, bo 
nie wiedzą. dokąd się udać i 
jak pokonać bariery biuro
kracji.

Toteż podstawowym wa-

Głównentu księgowemu

Iow. JERZEMU 
KOENIGOWI

wyraz- współczucia > po
wodu śmierci

MATKI

składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
POP Zakładów Wyrobów

Metalowych STRUMET

Piątkowe występy rozpocz- 
nle Zespół Regionalny z Bier 
(16.00), następnie zaś tańczyć 1 
ćplewać będą na estradzie: 
„Romanka" z Sopotni Małej 
(17,00), „Jaworzynka” (18,00), 
„Podegrodzie” z województwa 
nowosądeckiego (19,00) 1 „Go- 
rencji” z Jugosławii (20,00).

Zespół Pieśni 1 Tańca im. 
Klimka Bachledy wystąpi jako 
pierwszy w programie sobot
nim (godz. 16,00) Po nim ko
lejno: „Gilowlanka” (17,00), 
„Sądeczanie” (18,00), „Gronie**  
z Žywca (19,00) i „Rybarzowl- 
ce" (20,00).

W ostatnim dniu XII TKB, 
czyli w niedzielę, przeciągnie 
o godz. 15,00 ulicami Wisły ko
rowód dożynkowy. Na estra
dzie zaś przedstawią swój pro
gram: „Gacoki” z Gaci Prze
worskiej w woj. rzeszowskim 
(16,00), „Pilsko" z Žywca (17,00), 
„Lipta” z Czechosłowacji 
(18,00), Zespól Regionalny im. 
Florka Skupnla z Białego Du
najca (19,00) oraz Zespół Pleś
ni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

Zakończenie imprezy prze
widziano na godz. 21.00, po 
czym wielka zabawa ludowa 1 
pokaz sztucznych cgni.

SZCZYRK
We wtorek wystąpią kolej

no: „Wierchy**  z Milówki, 
„Gorencji” z Jugosławii, „Sze- 
get” z Węgier oraz „Chybie”.

Środa: „Jodły” z Żywca. 
„Mięsopustnlcy” z Sopotni 
Małej, „Jabrzeg”, „Jaworo
wy*  z CSRS 1 „Magura” z Me- 
vznej.

Czwartek: Zespół Reg. C 
Pewli Wielkiej, „Beskidy” z 
Żywca „Brenna", „Karolinka” 

K CSRS i „Ondraszek” ze 
Szczyrku.

Piątek: ..Jaworze”, „Doli
na Popradu” z Piwnicznej, 
Zesp. Region, z Bier, „Roman
ka’’ z Sopotni Małej 1 Jawo
rzynka.

Sobota: „Sądeczanie”, „Gro
nie” z Žywca, „Gacoki” z woj. 
rzeszowskiego, „Lipta" z CSRS 
i Zespół Regionalny z Bestwi
ny.

Niedziela: „Beskid” z Biel
ska-Białej, Zespół Region, im. 
„Florka Skupnia” z Białego Du 
najca, „Gilowlanka**,  ZPiT 
im. Klimka Bachledy z Zako
panego 1 „Pilsko" z Żywca.

Żywiec
Wtorek: „Ondraszek” ze

Szczyrku, „Chybie”, „Jodły**  z 
Żywca, „Gorencji” z Jugosła
wii.

Środa: „Zabrzeg”, „Magura” 
K Mesznej, „Szeget” z Węgier, 
„Koniaków”.

Czwartek: „Brenna”, Mięso- 
pustnicy” z Sopotni Małej, 
„Jaworowy” z CSRS, „Dolina 
Popradu" z Piwnicznej.

Piątek: „Podegrodzie”,
„Wierchy” z Milówki, „Jawo
rze" 1 „Karolinka" z CSRS.

Sobota: „Gacokl”, „Gilów tan
ka”, „Sądeczanie”, „Beskid” z 
Bielska-Białej, „Gorencji” z 
Jugosławii, „Gronie” z Žywca. 
Na zakończenie Imprezy pokaz 
ogni sztucznych.

XII TKB obfituje w impre
zy towarzyszące. W Muzeum 
Beskidzkim w Wiśle czynna 
jest wystawa drzeworytu P. 
Stellera połączona z projekcją 
filmową. Przy ul. Konopnic
kiej galeria rzeźby w plene
rze A. Cieńciały, natomiast 
przy ul. 1 Maja wystawa 
CPL1A. W sali OSP czynny 
jest natomiast kiermasz 
CPLiA, zaś w Parku Zdrojo
wym — kiermasz wyrobów 
twórców ludowych. Wystawę 
malarstwa amatorskiego Je
rzego Henisza obejrzeć można 
w Szkole Podstawowej w Cen
trum.

Z zadowoleniem przyjmą za
pewne Czytelnicy wiadomość, 
te w sobotę 1 niedzielę, w 
godz. 10.00 — 12.00 odbywać się 
będą występy regionalnych ze
społów dziecięcych oraz kapel 
ludowych.

UWAGA: Ogłoszenie kon
kursu literackiego pn. „Daw
ne i współczesne tycie w Be
skidach’* nastąpi w środę, 
dnia 6 bm., o godz. 16.00, w 
Muszli Koncertowej.

W SZCZYRKU wysuwa eię 
na czoło imprez towarzyszą
cych wojewódzkie spotkanie 
aktywu stowarzyszeń regio
nalnych, które odbędzie się w 
najbliższą sobotę, o godz. 10.00, 
w Domu Turysty.

Poza tym przygotowano at 
8 wystaw, a mianowicie: rze
miosła artystycznego 1 ludo
wego, wyrobów „Cepelii**,  go
belinów historycznych, foto
grafiki Z. Czajkowskiego, to
temów harcerskich i zdobnic
twa obozowego, folderów, pro
porczyków i wydawnictw 
TKB, beskidzkiej twórczości 
ludowej oraz malarską grupy 
„Beskid”. Obok estrady „Pod 
Skalltem” urządzono nadto 
kiermasz wyrobów twórców 
ludowych- ,

ŽYWIEC przygotował na 
nadchodzącą sobotę (godz. 
12.00) rajd motorowy LOK, 
zaś w niedzielę rozpoczną się 
o godz 10.00 regaty żeglarskie 
na tzw. Jeziorze Żywieckim.

I w tym mieście urządzono 
liczne wystawy: rzežbv w 
drewnie T. Maszlocha« kwia
tów, dywanów, ludowego 
zdobnictwa bibułkowego, ama- 
torów-malarzy 1 pożarnictwa. 
Wszystkie są czynne w go
dzinach popołudniowych.

Dodajmy, że zarówno Wisła, 
jak Szczyrk 1 Żywiec zadbały 
o podniebienia swych gości, 
serwując — obok dań trady
cyjnych — również liczne po
trawy regionalne.

W imieniu organizatorów — 
serdecznie na Imprezy zapra
szamy!

Za okazaną pomoc, kwiaty 
I udział w pogrzebie

Sp. MAŁGORZATY 
ARBTER

współlokatorom 1 znajo
mym serdeczne podzięko
wanie składają

SIOSTRA Z MĘŻEM

ISTHM OTRZÏMAIA
DOM STRAŻAKA

T i ROCZYSTY DZIEŃ przeżyła w dniu 3 bm. gmina 
I Istebna, gdzie odbyło się z udziałem m. in. sekre- 

tarzy KW PZPR Andrzeja Barzyka i Jana Chodu- 
ry oraz wicewojewody bielskiego Łdwar ‘ i Paszki, 

władz gminnych i Związku Ochotniczych Straży Pożar
nych, przekazanie do użytku nowego domu strażaka.

Okazały ten obiekt, zbu
dowany w okresie 17 mie
sięcy systemem gospodar
czym, przedstawia wartość 
2,8 min zł. Ok. 1,2 min zł 
wynosiła dotacja państwa. 
400 tys. zł wyasygnował 
Urząd Gminy, a 1,2 min zł 
stanowi wkład społeczny 
mieszkańców w postaci go
tówki, robocizny i materia
łów budowlanych.

Strażnica w Istebnej słu
żyć będzie celom nie tylko 
OSP, lecz stworzy również 
warunki szerszego rozwinię
cia działalności kulturalnej, 
oświatowej i społeczno - wy
chowawczej. W jej budowie 
wyróżnili się szczególnie: 
majster budowlany, naczelnik 
OSP Antoni Zabawski, eme
ryt Mieczysław Zabawski, 
który przepracował w czy
nie społecznym ok. 200 go
dzin, rolnik, prezes Zarządu 
Gminnego OSP Jan Sikora, 
a także: Jan Bury, Franci
szek Kawulok i Stefania Po
lok.

Straże pożarne gminy Iste
bna stale podnoszą zdolność 
bojową swych jednostek. 
Chronią one 1880 budynków

mieszkalnych, ponad 2 tys. 
obiektów gospodarczych i m. 
W ostatnich latach oddano 
do użytku 2 nowe strażnice, 
zakupiono 2 beczkowozy, 2 
wozy pożarnicze i wiele in
nego sprzętu.

Jak wskazał w swoim wy
stąpieniu sekretarz KW Jan 
Chodura, mimo, że reorgani
zacja władzy administracyj
nej na wsi przyniosła w gmi 
nie Istebna wymierne i li
czące się rezultaty — w o- 
kresie ostatnich 3 lat zbudo
wano np. 3 domy nauczycie
la, rozbudowano 1 zmoderni
zowano 2 szkoły itp. do 
zrobienia pozostało nadal 
dużo. Jeszcze w bież, mie
siącu przystąpi się do budo
wy domu admlnistracyjno- 
handlowego, trzeba oddać do 
użytku dom gminny, doma
ga się poprawy estetyka 
miejscowości, stan niektó
rych dróg itp.

Dziękując strażakom i o- 
gólowi mieszkańców za ich 
wysiłek, J. Chodura zapew
nił, że gmina może liczyć 
w swych słusznych inicjaty
wach na pomoc i wsparcie 
władz wojewódzkich. (n)

Ambitne plany Uniwersytetu Robotniczego
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nych na wyższą uczelnię z 
matematyki, kursy bhp I 
stopnia dla służby rolnej pro
dukcyjnych spółdzielni rolni
czych i kółek rolniczych, kur 
sy prawa jazdy oraz języków 
obcych.

Oczkiem w głowie uniwer
sytetu są jednak dwuletnie 
kursy przygotowawcze do 
egzaminów eksternistycznych 
w zakresie szkoły średniej 
ogólnokształcącej, których u- 
kończenie gwarantuje zdoby
cie świadectwa dojrzałości z 
prawem ubiegania się o przy
jęcie na studia wyższe. Obec
nie prowadzonych jest sześć 
klas, a w miesiącu paździer
niku br. RUR opuszczą pier
wsi absolwenci.

RUR prowadzi także dzia
łalność ideowo-polityczną. W 
tym celu działają: zespół lek- 
torski, któremu przewodniczy 
Antoni Cimcloch, oraz zakła
dowe szkoły aktywu przy 
CELMIE, ELEKTROMETA- 
LU i ustrońskiej KUŹNI. W 
ramach tej działalności pro
wadzone są seminaria dla no
wo wstępujących do ZMS, 
wszechnice społeczno-polity
czne, kola młodych racjona
listów. robotnicze kluby 
dyskusyjne, wieczorowe szko
ły aktywu.

Interesujące są propozycje 
Rejonowego Uniwersytetu 
Robotniczego ZMS na rok

szkolny 1975/76. Kontynuowa
ne będą wszystkie kursy z 
roku ubiegłego. Dla pracow
ników OLZY, LASU, Zakła
dów Mięsnych i cieszyńskie
go BROWARU uruchomione 
zostanie 2,5-letnie Technikum 
Spożywcze-Cukiernicze. Pla
nuje się kursy kosztorysowa
nia i kalkulacji dla pracow
ników branży samochodowej 
i budowlanej, kursy kwalifi
kacyjne w takich zawodach, 
jak murarz, ślusarz, blacharz, 
specjalistyczne kursy bhp w 
zakładach pracy, kursy eko
nomiczne dla absolwentów 
studium eksternistycznego. 
Natomiast kursy nauki jazdy 
samochodowej i motorowej są 
uwarunkowane otrzymaniem 
samochodu.

Największym osiągnięciem 
RUR ZMS, będzie urucho
mienie w lutym 1976 roku 
kursu eksternistycznego z za
kresu studiów wyższych. Po 
ukończeniu tego kursu, który 
będzie trwał cztery lata, słu
chacze otrzymają tytuł ma
gistra. Będzie to pierwszy ta
ki kurs prowadzony przez 
uniwersytet robotniczy w 
Polsce południowej.

Warto podkreślić, że cie
szyńskie kursy są najtańsze. 
Dla przykładu: sześciomie
sięczny kurs na wyższą uczel 
nię kosztuje 550 złotych (w 
Katowicach 980 zł), a kurs 

eksternistyczny — 1.520 zło
tych. Ta ostatnia cena odno
si się do jednego roku.

Założenia generalne UR-u 
są takie, że służy on przede 
wszystkim młodym ludziom 
zorganizowanym w Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. Ale to 
wcale nie znaczy, że inni nie 
mogą korzystać z kursowych 
form zdobywania wyższych 
kwalifikacji.

Jeśli chodzi o prowadzone 
kursy, to szczegółowe infor
macje można otrzymać co
dziennie w siedzibie Uniwer
sytetu, w Szkole Podstawo
wej nr 3 w Cieszynie przy 
ul. Matejki 4, od godz. 8 do 
16. Zainteresowani mogą rów 
nież otrzymać informację te
lefoniczną, wykręcając nr 
12-96.

Jak nas poinformował mgr 
Franciszek Jarczyk, dyrektor 
Wojewódzkiego Uniwersytetu 
Robotniczego w Katowicach, 
planuje się stworzyć w Cie
szynie siedzib.. Wojewódzkie
go UR województwa bielskie 
go. Działacze cieszyńskiego 
uniwersytetu zasłużyli sobie 
na to wyróżnienie swoją pra
cą i aktywnością.

KAZIMIERZ RASZKA

HN skupia 
społeczeństwo

DOKOŃCZENIE ZE STR. I 

cznych i organizacji młodzie
żowych z bezpartyjnymi oby
watelami naszego kraju. 
Mówca podkreślił olbrzymią 
rolę społecznej działalności 
komitetów w zakresie aspo 
kajania potrzeb lokalnych. 
Wspomniał o tak istotnych 
społecznych akcjach jak: e- 
stetyka, ład i porządek, kon
kurs d!a gmin n tytuł .Mi
strza gospodarności”, zbiórka 
na Narodowy Fundusz O- 
chrony Zdrowia itp.

W dvskusjl głos zabierali 
przewodniczący MK FJN w 
Żywcu, który pod nmował 
społeczne zaangażowanie 
mieszkańców swego miasta 
w realizacji czynów społecz
nych, przewodniczący WK 
SD w Bielsku - Białej, któ
ry zwrócił uwagę na potrze
bę dalszego rozwoju rzemio
sła i podnoszenia na wyższy 
poziom usług, przewodniczą
cy MK FJN w Cieszynie, 
który skupił się na potrzebie 
wymiany doświadczeń po
między komitetami FJN po
szczególnych miast i gmin 
oraz działacz ZSL, z Porąbki.

O efektach zbiórki na 
NFOZ w województwie biel
skim poinformował zebra- 
ncyh lekarz wojewódzki. (J) 

ŻNIWA W TOKU
—imwurT—i,

Po ùoisiaràach do akcji 
wkraczają pługi i siewniki

Żniwa w toku. Rolnicy in
dywidualni i pracownicy go
spodarstw uspołecznionych 
wykorzystują każdą pogodną 
chwilę, by sprzątać z pól 
dojrzałe zboża.

W rejonie strumieńskim 
do dnia 31 lipca udało się 
rolnikom skosić 25 ha żyta, 
tyleż samo pszenicy i 12 ha 
jęczmienia. Wszystkie zboża 
zajmują w gminie areał 
1.545 ha.

Do sprzętu zbóż przygoto
wano 4 kombajny, w tym 2 
„I izony” i 12 snopowiąza- 
łek spółdzielczych oraz dwa 
kombajny i 35 snopowiąza- 
łek prywatnych. W razie

*

potrzeby awarie usuwają 
dwa pogotowia techniczne, 
które nie dopuszczają do 
dłuższych przestojów. Pogo
towia te pracują pod egidą 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
i Państwowego Ośrodka Ma
szynowego.

Przykrą sprawą jest, że 
w sklepacłi miejserwej 
Gminnej Spółdzielni braku
je konserw mięsnych oraz 
napojów chłodzących.

Pomimo nawału prac zwią
zanych ze sprzętem zbóż, 
niektórzy rolnicy przystąpili 
już do wykonywania podo- 
rywek i siania poplonów.

(J)
* »

OBFITE OPADY, która wystąpiły w naszym regionie 
w ostatnich tygodniach, zahamowały wpfawdzłe postęp 
prac żniwnych, z drugiej jednak strony — znacznie po
prawiły warunki wegetacji roślin okopowych i motylko

wych oraz polepszyły sytuację na trwałych użytkach zielonych.
Powstały też warunki sprzyjające siewowi poplonów ściernis

kowych, wykonywaniu podorywek i przygotowaniu pól pod roz
poczynające się wkrótce siewy rzepaku ozimego, a nieco póź
niej — jęczmienia ozimego.

* * *

Obecny okres należy zatem wykorzystać nie tylko do sprzętu 
zbóż, ale również do innych niezbędnych prac, a przede wszy
stkim do uprawy poplonów. Zmamowanie okazji do zwiększe
nia zasobów tanich pasz własnych byłoby nie do wybaczenia.

Niemniej pilną sprawą jest przyspieszenie drugiego pokosu 
iraw, który trzeba wykonać akurat teraz, żeby nie zaprzepaścić 
szansy trzeciego zbioru. A opady, które wystąpiły, sprzyjać bę
dą szybkim odrostom.

Przypomnijmy wreszcie, że pierwsza, najdalej druga dekada 
sierpnia siewu rzepaku ozimego gwarantuje najwyższe plony tej 
cennej rośliny. Po wykonaniu orki pod rzepak gleba powinna 
się jednak przez pewien czas „uleżeć”.

CIESZYN NIE MA SZCZĘS 
CIA do obsługi stacji 
benzynowych. Przed kli
ku laty dokonano licz

nych aresztowań, w rezultacie 
czego Centrala Produktów Naf
towych w Katowicach znalazła 
się w poważnych kłopotach 
kadrowych.

Nic dziwnego, że z zadowo
leniem przyjęto kandydaturę 
Zbigniewa Bartkowskiego z 
Sanoka na ajenta stacji benzy
nowej nr 744 przy ul. Armii 
Ludowej w Cieszynie, wymie
niony jest z zawodu technolo
giem, aie prowadził podobną 
stację w Świnoujściu.

Zbigniew Bartkowski podjął 
pracę w Cieszynie w llpcu 19’3 
r. 1 natychmiast rozpoczął 
przestępczą działalność, pole
gającą na wygospodarowywa
niu nadwyżek „paliwa” i przy
właszczaniu sobie ich równo
wartości.

Ajent stosował różne formy 
działania. Jedna z nich pole
gała na oszukiwaniu klientów 
na mlarze.

W związku z licznie napły
wającymi skargami, w dniach 
24 1 21. 9. 1874 r. dokonano kon
troli wskazań dystrybutora 
benzyny 84-oktanoweJ 1 stwier
dzono, że brak 0.4 1 na każde 
S 1 pobranego paliwa, co przy 
sprzedaży tylko 1000 1 dzien
nie pozwalało ajentowi na uzy
skanie nadwyżki rzędu 80 1.

Inną formą było zawyżanie 
rachunków wystawianych kie- 

Nadużycia 
na stacji 

benzynowej
rowcom jednostek gospodarki 
uspołecznionej. Równowartoś
cią ajent dzielił się z kierow
cami.

W toku postępowania karno- 
przygotowawczego ustalono aż 
11 nazwisk kierowców przed
siębiorstw państwowych z Cie
szyna, którzy poszli na taką 
współpracę.

Szczególnie korzystne było 
jednak dla Zbigniewa Bart
kowskiego współdziałanie z kle 
rowcaml zagranicznych samo
chodów towarowych. tzw. 
TIR-ów. Ajent wystawiał im 
po prostu fikcyjne rachunki, 
przyjmując w zamian część 
równowartości paliwa. Wypisu
jąc fikcyjne rachunki, ajent 
pozostawiał kopie czyste, a na
stępnie wpisywał na nich do
datkowo numery rejestracyjne 
prywatnych albo wręcz zmy
ślonych samochodów.

Do wystawiania fikcyjnych 
rachunków Zbigniew Bartkow
ski nakłonił również swoich 
współpracowników, którzy 
zgodnie z jego poleceniem sta
rali się tym sposobem wygos- 
pedarować na swoich zmia
nach odpowiednie nadwyżki 
paliwa.

W dniu 1S. 12. 1874 r. perfid
ny kanciarz został zatrzymany, 
a następnie osadzony w aresz
cie śledczym w Bielsku-Białej.

hala produkcyjna.IV perspektywie: budowana obecnie nowa 
£ Fot.: Gajda

„SIBUW CZAS PRZVSZIV
DOKONłzENIE ZÉ STH. k 

roku przystąpiono do budo
wy nowej hali produkcyjnej, 
której uruchomienie przewi
duje się w roku przyszłym. 
Zbliża się do końca budowa 
transformatorowni. W kom
pleksowym planie rozbudowy 
zakładu przewidziano rów
nież budowę olbrzymiej ko
tłowni (która prócz „Strume- 
tu” obsług, wać będzie pięć 
innych jednostek przemysło
wych), dróg dojazdowych 
oraz budynku administracyj
nego z zapleczem socjalnym. 
Na zrealizowanie drugiego 
etapu budowy wydano w ro
ku 1974 około 11 min złotych. 
W roku bieżącym inwestycje 
pochłoną dalszych 16 min. 
Wartość całego przedsięwzię
cia obliczono na 37 min zło
tych. W roku 1980, po reali
zacji wszystkich zamierzeń, 
roczna wartość produkcji wy
nosić będzie 108 min zł.

Denerwujące jednakże wy- 
daje się to, żi generalny wy
konawca transformatorowni: 
Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych w prze
ciwieństwie do „Mostostalu**,  
który wykonuje nową halę

Już w przesłuchiwaniu przy
znał się częściowo do winy, o- 
pisując dokładnie mechanizm 
swego przestępczego działania, 
zaprzeczył jednak, jakoby to 
on miał nakłaniać kierowców 
do udziału w przestępczych po
czynaniach. Twierdził, że prze
ciwnie, oni sami proponowali 
mu sprzedaż posiadanych nad
wyżek etyliny 1 oleju napędo
wego. Zaprzeczał tez wydawa
niu poleceń podwładnym w 
sprawie wygospodarowywania 
nadwyżek paliwa.

Wina BartkoW-kiego nie bu
dziła jednak żadnych wątpli
wości 1 prokurator sporządził 
przeciwko niemu akt oskarże
nia, zaś sprawę jego współpra
cowników wyłączył dó odręb
nego postępowania. W ten spo
sób ajent stanął ostatnio przed 
Sądem Rejonowym w Cieszy
nie.

Na podstawie zebranego ma
teriału dowodowego sąd przy
jął za udowodnione, że oskar
żony zagarnął co najmniej 
looff 1 etyliny 1 3000 1 oleju na
pędowego 1 za czyn ten skazał 
go na 2 lata i 6 miesięcy r 
zbawienia wolności oraz 38.000 
zł grzywny, a ponadto orzekł 
względem niego zakaz zajmo
wania stanowisk związanych z 
materialną odpowiedzialno I lą 
na okres lat S.

Niezależnie od powyższego 
wymieniony został zobowiąza
ny do zapłacenia na rzecz Cen 
trail Produktów Naftowych w 
Katowicach odszkodowania od
powiadającego równowartości 
zagarniętego mienia społeczne
go oraz na rzecz Skarbu Pań
stwa kosztów postępowania 1 
opłat sądowych w kwocie 
11.525 Zł.

Wyrok Sądu I instancji stał 
się prawomocny i nie podlega 
już zaskarżeniu.

HENRYK ZALESKI 

Dyrekcji, Radzie Zakłado
wej Skoczowskich Zakła
dów Wyi Dbów Filcowych i 
Cieszyńskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Skoczowie, 
współpracownikom, krew
nym, sąsiadom I znajomym 
za okazane wyrazy współ
czucia, za wieńce, kwiaty 1 
udział w pogrzebie

śp. DANIELI 
RUSIN

serdeczne podziękowanie 
składają

MĄZ I DZIECI 

produkcyjną, działa bardzo 
opieszale, organizując pracę 
na zgoła niepojętych dla ni
kogo zasadach. W rezultacie, 
kto wie, jakie byłoby obecnie 
zaawansowanie robót, gdyby 
nie ofiarna pomoc załogi 
„Strumetu”.

Dla zakładu już obecnie 
staje się problemem park 
maszynowy, którego wydol
ność produkcyjna jest bardzo 
ograniczona, a potr-eby i am
bicje rosną. Rosną tym bar
dziej, że „Strumet” nie za
mierza poprzestać na produk 
cji wózków i usługach. W 
przyszłym roku uruchomiona 
zostanie produkcja wózków z 
pojemnikiem osiatkowanym 
oraz składanych klinów sa
mochodowych. Przedsięwzię
ciem na większą skalę będzie 
produkcja przyczep samocho
dowych dla przewozu różne
go rodzaju bagaży. Wykona
no już prototyp tej przycze
py. W sierpniu wystawiona 
zostanie na targach katowic
kich, a po uzyskaniu akcep
tacji klientów „wejdzie” na 
linię produkcyjną.

O dzisiejszych problemach 
i perspektywach rozwoju za
kładu rozmawiam z szefem 
produkcji, Sylwestrem Straj- 
nerern, głównym technolo
giem — inż. Rudolfem Hero
kiem i głównym specjalistą 
do spraw inwestycji — inż. 
Czesławem Grajewskim. Pro
szą mnie, bym nie zapom
niała wspomnieć o doskona
łych brygadach: spawaczy — 
Franciszka Tomaszka, bla
charzy — Stefana Folka, bry
gadzie remontowej Józefa 
Kokota, o dziale głównego 
mechanika J ćrzege Mleczki 
oraz o wyróżniających się 
pracownikach Krystynie Ka
łamarz 1 Stefanie Pietrzyń- 
skim. Przypominają ml też, 
że dyrektor Franek, ceniony 
i szanowany przez całą zało
gę, nie ustaje w wysiłkach, 
by doprowadzić do szybkiego 
i szczęśliwego końca zamie
rzone inwestycje. Tak jak 
przed kilku laty jest nadal 
duszą i motorem wszystkich 
poczynań. (J. R.)

TYGODNIA
DOKOŃCZENI!' ZE ŚTH. 1

runkiem usprawnienia dzia
łalności w tym zakresie jest 
zmiana metod działalności in
stytucji opieki społecznej. 
Musi to być działanie oparte 
na rozeznaniu sytuacji, celne, 
szybkie, któremu towarzyszy 
szeroka i głęboka wiedza o 
środowisku i ludziach po
trzebujących pomocy.

Czy wiele jest ZOZ-ów, 
które dysponują już pełną 
wiedzą o sytuacji w swoim 
terenie? Niestety — nie. Na 
ogół pomoc otrzymują ci, 
którzy się po nią zgłaszają 
i potrafią udowodnić, że jej 
potrzebują. Ale wiadomo 
przecież, że rozpoznanie te
renu i środo"’iska przynio
słoby nowe fakty, ujawniło
by nowe potrzeby.

Opieka społeczna dysponu
je szerokim kręgiem działa
czy, m. in. opiekunów s-oo- 
łecznych. W oparciu o tę ka
drę można zrobić bardzo du
żo. M. in. możliwe jest po
szerzenie działalności doraź
nej, najczęściej dziś prakty
kowanej, o profilaktykę.

Udzielając w porę niewiel
kiej pomocy, można zopobiec 
niejednej niedoli. Młoda ko
bieta, która pozostała nagle z 
dziećmi bez środków do życia 
nie musi obciążać długo bud
żetu opieki społecznej, jeżeli 
pomoże _ jej się w porę zdo
być kwalifikacje, uzyskać 
pracę, zorgan.zować opiekę 
nad dziećmi, nauczyć żyda w 
nowych warunkach. Porr.oe 
w wydżwlgniędu się z nie
szczęścia, w zorganizowaniu 
na nowo żyda, w zdobyciu 
umiejętności samodzielnego 
stawiania czoła przeciwno
ściom — to pomoc najtrwal
sza i najbardziej efektywna. 
To z kolei również warunek, 
by mogli otrzymać niezbędną 
pomoc ludzie, którzy o wła
snych siłach żyć nie mogą.

Planowa, oparta na znajo
mości aktva* Inych i przy
szłych potrzeb opieka spo
łeczna ma ponadto szanse or
ganizowania samopomocy, ti. 
kształtowania tych szczegól
nie cennych sytuacji, w któ- 

ludzie pomagają lu
dziom, pomnażając w ten 
sposób przyznawane przez 
państwo środki.

TV OSTRAWA
WTOREK, 5 SIERPNIA

17.25 Spartakiada 7ł. 18.48 
Dobranocka. 20.15 Samotnie — 
tlím NRD.

Środa, e sierpnia
18.00 Automotorewla. 18.48 

Dobranocka. 20.00 Zobaczyć 
Neapol 1 ... — film węgierski.

CZWARTEK, 7 SteRPNIA
17.20 Spartakiada 78. 18.48

Dobranocka. 20.15 Zemsta — 
Inscenizacja teli_wlz.,Jna.

Program II: 20.00 Strzeleckie 
trofeum — film radziecki. 
21.40 Dzisiejsza Polska.

PIĄTEK, 8 SIERPNIA
18.40 Dobranocka. 21.38' Mrok 

— film japoński.
Program II: is.35 Najmłod

szy z rodu — serial telewizyj
ny <cz. IV> 20.35 Cervantes — 
film dokumentalny.

Za wyrazy współczucia oraz 
udział w pogrzebie naszej 
kochanej Mrtkl

Sp. ZUZANNY
FOŁTYN

Dyrekcji i pracownikom 
Gminnej Spółdzielni Sko
czów oraz wszystkim krew
nym I znajomym serdeczne 
podziękowanie iklsdają

TARGOSZOWIE
I RODZINA
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USTROŃ 
żvie przyszłością

JADWIGA LACH-ROSOCHOWÁ

USTROŃ jest miastem o 
zróżnicowanej struktu
rze wewnętrznej. Wy
rósł z tradycji robotni- 
czo-przemysłowych, a w 

ostatnich latach zmienił cha
rakter na wypoczynkowo- 
turystyczny. Do dziś jednak 
niemal 200-letnii „Kuźnia”, 
która we: zła w skład Fabry
ki Samochodów Ttlałolitrażo- 
rych, 80-letni Tartak oraz 
5 innych mniejszych zakła
dów wyciska na tej górskiej 
miejscowości swoje przemy
słowe piętno. Charakter 
wczasowo - turystyczny mia
sta podkreślają natomiast 
jego niezaprzeczalne walory 
krajobrazowo - klimatyczne 
ora coraz liczniejsze obiek
ty lecznicze, domy wczaso
we i .ośrodki wypoczynku 
niedzit Inego.

się także liczne, zaopatrzone 
w nowoczesną aparaturę, la
boratoria analityczne, olbrzy
mi dział leczenia przy-odo- 
leczniczego oraz basen. Do 
dyspozycji chorych jest kiosk 
spożywczy oraz kawiarnia.

W pobliżu szpitala kończy 
się budowę równie nowoczes
nego Zakładu Pr: yrodolecz- 
niczego, w którym — pod >b- 
nie jak w dwu wcześniej 
wymienionych placówkach — 
leczyć się będzie wszelkiego 
rodzaju schorzenia reuma
tyczne. Poważnie zaawanso
wane są prace przy budowie 
10 domów leczniczo-rehabili
tacyjnych dla 2.000 osób oraz 
sanatorium dla 000 pacjen
tów.

INWESTYCYJNY 
ROZMACH

POTRZEBY 
MIESZKANIOWE 
I KOMUNALNE

Po roku 1973 w skład mia
sta weszły dwie sąsiednie 
miejscowości : Lipowiec i 
Nierodzim. Obecny Ustroń 
zamieszkuje 12 tys. miesz
kańców. W ciągu roku jed
nak przebywa tu na wcza
sach około 50 tys. ludzi, a 
prawie trzy razy tyle odwie
dza Ustroń podczas sobotnio- 
niedzielnych wycieczek. Do
celowo miasto zamieszkiwać 
będzie 25 tys. obywateli.

Stały napływ ludności 
zmusza gospodarkę mieszka
niową do intensywnych wy
siłków. Głód mieszkań jest 
w Ustron.u nie mniejszy niż 
w innych rozwijających się 
miastach, a zaspokajany jest 
poprzez rozwój budownictwa 
indywidt alnego oraz spół
dzielczego.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
n Ustroniu w najbliższym 
czasie przystąpi do realiza
cji wielkich zadań. Zakłada 
się, że wybuduje cna osie
dle domków jednorodzinnych 
oraz zespół wielokondygna
cyjnych obiektów midszkal- 
pych pomiçi’y ulioami Cie
szyńską a Konopnickiej.

Uzdrowiskowy charakter 
miejscowości dyktuje rów
nież potrzeby natury „omr- 
nalnej. W ostatni :h latach 
próbowano nadrobić wielo
letnie zaniedbania w tym za
kresie, gazyfikując Jaszo- 
wice, część Polany, osiedla 
Mackiewicza i Świerczew
skiego, przy ulicach Konop
nickiej i 22 Lipca, całą dziel
nicę Nierodzim i część Li
powca oraz centrum. 'V su
mie wykonano około 64 km 
sieci gazociągowej. W trakcie 
budowy |est także miejska 
oczyszczalnia ścieków, która 
generalnie rozwiąże problem 
zanieczyszczania Wisły; stale 
modernizuje się mosty i dro- 
g-
NAJWII KSZĄ SZANSĄ — 

CENTRUM 
LECŁNICZO-

REH/i BONITACYJNE

Obecnie w mieście działają 
3 ośrodki zdrowia, 10 przy
chodni specjalistycznych oraz 
starannie wyremontowany i 
zmodernizowany Zakład 
Przyrodolecznic’y. Pomimo 
małej powierzchni zakład lei i 
prowadzi bardzo dużą ilość 
zabiegów, w tym kąpiele bo
rowinowe, solankowe, masa
że podwodne, soluksy. Dzięki 
sprawność' personelu ilość 
usług leczniczych w sezonie 
niepomiernie wzrasta. Prze
ciętnie w swym najgoręt
szym okresie zakład potrafi 
obsłużyć 600 pacjentów. W 
czerwcu bieżącego roku od
dany. został dę użytku su
pernowoczesny Szpila Reu
matologiczny w Uslroniu-Za- 
wedziu. Sale^ operacyjne, 
punkty opatrunkowe, sypial
nie dla chorych, pokoje 
wzmożonej opieki wyposażo
no w urządzenia regulujące 
ciśnienie, pojemniki z tle
nem i sygnalizacją świetlną. 
W każdym z oddziałów znaj
dują się ponadto pomieszcze
nia rekreacyjne z telewizo
rem, punkty stółówkowe 
znakomicie wyposażone ku
chnie. W budynku mieszczą 

Ale to nawet nie połowa 
tego, co w Ustroniu się ro
bi. Powstaje nowoczesna 
szkoła z 24 pomieszczeniami 
do. nauki, salą gimnastycz
ną, basenem i internatem 
dla 150 uczniów w Niero- 
uZimiu buduje się dwuod- 
działowe przedszkole oraz 
strażnicę OSP, w Lipowcu 
niedawno oddano do użytku 
8-oddziałową szkołę, a już 
niebawem ukończy się budo
wę zespołu obiektów spor
towych i sali gimnastycznej 
z pełnym zapleczem. Ponad
to kontynuuje się regulację 
koryta Wisły, w Lipowcu 
rozbudowuje' się wodociąg 
miejski. Niemałym osiągnię
ciem było wybudowanie na 
Czantorii stacji przekaźniko
wej dla odbic-u I i II pro
gramu telewizyjnego w ko
lorze.

Olbrzymi rozmach inwesty
cyjny miasta widać takž- w 
jego perspektywach. Projek
tuje się bowiem znaczną roz
budowę sieci placówek han
dlowych, usługowych i ga
stronomicznych, budowę ki
na, poczty oraz hotelu. Ta 
ostatnia inwestycja ma dla 
miasta ogromne znaczenie. 
Obecnie Ustroń dysponujo 
8.000 miejsc noclegowy: h, z 
czego piawie 2,3 to miejsca 
całoroczne.

SPORT 
I KULTURA

W mieście jeszcze nie w 
pełni rozwiązano problem 
wypoczynku czynnego. Wcza
sowicze przebywający na te
renie Jaszowca mają wpraw
dzie do dyspozycji 5 boisk 
do siatkówki, 4 do koszy
kówki oraz trzy korty teni
sowe, ale obiekty te są za- 
npedbane, nie spełniają więc 
należycie swojej roli. Prosi 
się o wybudowanie krytego 
basenu kąpielowego, marzy 
się budowa strzel niej, pola 
golfowego i ścieżki zdrowia. 
W zimie turyści i wczaso
wicze narciarze mogą korzy
stać z wyciągu krzesełko
wego na Czantorię, orczyko
wego na Kalenicę, zaczepo
wego na oświetlonym stoku 
slalomowym pod Równicą, 
na Stokłosicy i w Jaszowcu. 
W celu upowszechnienia 
sportu narciarskiego koniecz
ne jest uruchomienie kolej
nych wypożyczalni sprzętu 
sportowego i turystycznego. 
Na razie w mieście czynne 
są dwie. Prowadzi je WSS. 
Jasną jest jednak sprawą, 
że nie potrafią one zaspo
koić stale rosnącego zapo
trzebowania.

Sport i turystyka cieszą się 
cc: z większym powodze
niem wśród stałych miesz
kańców Ustronia. Miasto 
obecnie posiada dwa stadio
ny sportowe, 23 boiska o róż
nym przŁ-maczeniu, 3 korty 
tenisowe, 3 sale gimnastycz
ne, jeden basen kąpielowy, 
6 lodowisk i dwie przystanie 
kajakowe. W najbliższym 
czasie natomiast wzbogaci 
się o pawilon spor‘owy z sa
lą gimnastyczną, którego go
spodarzem będzie Kuźnia. 
Powstaną nowe boiska klu
bowe i przyszkolne.

Ogromne są potrzeby mia
sta w zakresie życia kultu
ralnego, chociaż działalność 

Pierwszy po wojnie wybudowany w Ustroniu-jaszowcu wypo
czynkowy obiekt: Dom Nauczyciela. 9 Fot.: Tadeusz Sza- 

tarczyk.

kulturalną uprawiają tu
taj organizacje młodzieżo
we i społeczne oraz szkoły. 
Sprawom życia kulturalne
go wiele uwagi poświęcają 
także zakłady prac y. Naj
większą jednak rolę kulturo
twórczą odgrywają Dom 
Kultury „Kużnik” i Między- 
organizacyjny Powiatowy 
Dom Kultury w Jaszowcu.

„Kuźnik” może być przy
kładem dobrej kulturalnej 
roboty. Pomimo kłopotów lo
kalowych i szczupłej kadry 
odbywają się tu liczne reci
tale, koncerty, spe' talie, 
prelekcje i projekcje filmów 
oświatowych. Organizowane 
są wystawy plastyczne, foto
graficzne i listoryczne. W 
ZDK działa 7 zespołów arty
stycznych, które mają na 
swoim koncie autentyczne 
sukcesy, oraz 4 kółka zain
teresowań.

Podobne formy pracy rea
lizowane są w MPDK w Ja
szowcu. Okazuje się jednak, 
ze jest tego za mało, by za
dowolić wczasowiczów. Bra
kuje przede wszystkim im- 
prez masowych, w których 
mogłyby brać udział nie
ograniczone ilości widzów.

PIĘTA ACHILLESOWA

Przysłowiową piętę Achil
lesowa stanowią handel, usłu
gi. i gastronomia, które znaj
dują się w . gestii WSS, 
WPPG oraz „Samopomocy 
Chłopskiej”. Instytucje te, 
pomimo rażących nieraz bra- 
i ów, nie kwapią się do roz
budowy czy też moderniza
cji swoich placówek. Ponad
to handel ciągle jeszcze nie 
potraf» dostosować do no
wych wymogów godzin pra
cy sklepów, nie potrafi zor
ganizować dostaw poza go
dzinami otwarcia placówek. 
Gastronomia natomiast, po
mimo zauważalnych wysił
ków. nadal nie potrafi spro
stać zadaniom jakie nakła
da na nią stale wzmagający 
się ruch turystyczny. Usługi, 
podobnie jak we wszystkich 
innych miejscowościach na
szego regionu, budzą wątpli
wości natury zasadniczej. 
Bardzo ograniczony bowiem 
jest ich wachlarz i, niestety, 
nie najwyższy mają poziom. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
i w tym zakresie wiele w 
mieście się zmieni. Nie spo
sób bowiem wyobrazić sobie 
25-tysięcznego miasta, zale- 
wan jgo raz po raz lawiną 
gości, bez zabezpieczenia pod- 
-tawowych, nieraz bardzo 
prozaicznych jego potrzeb.

DRUGA 
ZUPEŁNIE D3B.lt 
8TKONA MEDALU

Ale charakter miasta okre
śla jeszcze przemysł. N_i te
renie Ustronia pracuje u za
kładów produkcyjnych. Nie
które z nich mogą się po
szczycić znakomitymi wyni
kami produkcyjnymi. Niero- 
dzimski „Meprozet” np. wy
konał plan pięcioletni pod 
koniec pierwszemu kwartału 
br., Spółdzielnia 1 Maja pod 
koniec drugiego, natomiast 
Przedsiębiorstwo Wodno-Ka
nalizacyjne oraz „Tartak” w 
trzecim kwartale. Zakłady te 
wykazują w dalszym ciągu 
dużą dynamikę produkcji 
oraz znaczny wzrost wydaj 
ności pracy. „Odmieńcem" 
jest jedynie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej.

Do ludowego tańca przygrywała wiślańska kapela regionalna.

Wisła, Szczyrk i Żywiec
znów bawią widzów

dokończenie ze str. 1 Beskidzkiej o Suchą Bes
kidzka.

Stanie sie to również do
datkowym dopingiem dla 
naszych twórców i zespo
łów które zyskają możli
wość zaprezentowania się 
przed jeszozę szerszym au
dytorium”.

Program tegorocznego, XII 
Tygodnia Kultury Beskidz
kiej zainaugurowany został 
występami zespołów regio
nalnych „Wisła” z Wisły 
oraz „Gorala” z Jabłonko
wa, po czym odporną na ka- 
pivsv aury publiczność ba
wiły dalsze zespoły i ludo
we grupy artystyczne. Po 
raz pierwszy wystąpił w 
Wiśle Zespół Regionaln r z 
Halle (NRD), debiutował 
także na ćśtradzie muszli 
koncertowel Zespól Pieśni i 
Tańca „Łącko” z Łącka. Pu
bliczność gromkimi brav ami 
nagradzała znane już w Wi

śle zespoły „Juhas” z Ujsoł 
oraz „Harnasie” z Poronina.

Trzeba podkreślić, że w 
tym roku w dość istotny i 
korzystny sposób zmieni się 
charakter centrum Wisły, na 
co bez wątpienia poważny 
wpływ wywarły zobowiąza
nia: podjęte i zrealizowane 
w związku z telewizyjnym 
„Bankiem Miast”. Wisła — 
iak wiadomo — stanęła w 
szranki ze Szczawnica i choć 
decyz’a iurv w turnieju po
niosła porażkę, w oczach 
iej wielbicieli zyskała war
tości przewyższające turnie
jowe punkty.

O programie poszczegól
nych dni Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej piszemv na in
nym miejscu. (TK) 

Tradycyjny przemarsz ludowych zespołów, które wVvisle tań
czyć będą i śpiewać do następnej niedzieli. 9 Fot.: Ta

deusz Kopoczek.

Puchar 
dla mleczarzy

Dnia 16 lipcá br. odbyła się 
w Cieszyńskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Skoczowie 
wielka uroczystość. Załoga 
zakładu produkcyjnego w Ba 
żauowicach zdobyła bowiem 
pierwsze miejsce w k-aju w 
wyniku współzawodnictwa 
ze wszystkimi innymi przed
siębiorstw« mi seroWarskimi.

Na osiągnięcie tego rezul
tatu złożyło sie szí reg przy
czyn. z których bodaj naj
ważniejsza iest rzeti Iność i 
zaangażowanie bażanowic- 
kiej załogi. W roku ubiegłym 
przekroczyła ona plan pro
dukcji serów ementalskich o 
85 tys. 034 kg. czyli wykona
ła" zadania planowe w 144. 8 
proc. Pod względem jakościo
wym natomiast wska-nik 
planowy wykonany został w 
1?4.8 proc., co znaczy, że oko
ło 205 t.vs. kg 'era znalazło 
się w klasie pierwszej, a po 
nad 50 tvs kg oznaczono zna
kiem jakości.

Sukc« sy te bałyby niemo
żliwe. do uzv-kan'a. gdybv 
nie dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne.

Di namika przyrostu pro
dukcji i sukcesywne podno
szenie ją kości v.vrohów w 
Bażanowicach nagrodzon- zo
stały przez Centralny Zwia- 
ze9 Spółdzielni Mleczarskich 
V’ Warszawie kryształowym 
mich arem 1 naer >da w -wy
sokości 25 tys. złotych.

GD

Siadem 
naszych interwencji
• Czytelnikowi z Cieszyna 

w odpowiedzi: Park przy ul- 
Stalmacha został uporządkowa
ny i zagospodarowany — Urząd 
Miejski w Cieszynie.

• Taksówkarze p°d luną: 
Winni wykroczeń oddani zo
stali do dyspozycU Kolegium 
dc spraw Wykroczeń oraz wy
ciągnięto wobec nich konsek
wencje regulaminowe — Woj. 
Zrzeszenie Prywatnego Han
dlu i Usług Biuro w Cieszy
nie.

C Głuche telefony: Zarzuty 
bvłv słuszne. Uszkodzenie usu
nięto — Rpinnowy Urząd Tele
komunikacyjny w Bielsku- 
Białej.
• Mieszkańrom Brennet-Bu

kowej w  odnowiedz/: Roboty 
ze wznowieniem przyczółka 
mesteweco zostanę wykonane 
do końca cr«rwca. zaś komu
nikanta rutobusowa zostanie 
iit,uchAminni  w lineu br. — 
Urząd Gminy Brenna.

*

*

miasta Wiktor Buczek, zaś 
dźwięczny hejnał, odegra
ny na trombicie przez Ste
fana Pojdę, odbity wielo
krotnym echem od wiślań- 
skich gťopi. oznajmił począ
tek beskidzkiego misterium 
pieśni. muzyki. gawędy
i tańca.

- Wygłaszając inauguracyj
ne przemówienie wojewoda 
bielski Józef Łabudck 
stwierdził m. in.:

„Tydzień Kułtuiy Beskidz
kiej wszedł na stałe do ka
lendarza liczących sic w 
kraju imnrez kulturalnych. 
Należą się za to organizato
rom i licznym wykons wcom 
słowa uznania 1 podziękowa
nia. W roku 1966 urządzo
no drugą estradę „Pod Ska
utem” w Szczyrku, a w 
bieżącym dochodzi jeszcze 
jedna — w znanym z boga
tego folkloru Žywcu.

Nie jest to sprawa przy
padku, że kultura w ogóle, 
a kultura ludowa w szezc- 
gólnośsi. j-'st w crłym wo
jewództwie bielskim powią
zana rozlicznymi, trwałymi 
widzami i odgrywa rolę 
wafnego czynnika integru
ją-« "TO.

Wojewódzki e władze par 
tv’ne i państwowe — w 
imi-niu który ęh przems •
wiam — nie tylko te rolę 
do i.zcgają. ale również w 
pełni doceniaj). Z tego też 
względu, jak również z my
ślą o bardziej racjonalnym 
wykorzystaniu naturalpych 
walorów wczasowo-turysty
cznych naszego goSc’nncgo 
regionu, z myś’a o zapi w- 
nieniu przyjezdnym możli
wości bezpośredniego kon
taktu z nasza rodzima twór
czością. planujemy już w 
-oku przyszłym rozszerzenie 
imprez Tygodnia Kultury

Nie tylko przyroda powo
dowała, że życie mieszkań
ców dawnej Wisły było trud
ne. O ile obowiązek pracy 
na roli pana nie istniał, o ty
le dawały się we znaki 
świadczenia pieniężne i w 
naturze. W czasach piastow
skich do tych ostatnich nale
żały np. suszono i świeże 
pstrągi, w które obfitowała 
podówczas Wisła. Z biegiem 
czasu powinności przybywa
ło — doszło rąbanie drzewa 
opałowego, wykonywanie 
szędziolów (gontów), przęd :e- 
nie, dostawa drewna.

Wzrosły obciążenia za cza
sów Hrbsburgów. Najuciąż
liwszy bodaj był podatek pła 
eony od hodowli. Sałasznicy 
byli zobowiązani odprowa
dzać na rzecz wojewody i 
księcia, niezależnie od świad
czeń pieniężnych, bryndzę i 
ser, jak również żywiec. 
Wprowadzono także obowią
zek robocizny, która polegała 
głównie na zwózce drewna. 
Wiślanie pracowali nadto na 
folwarku w Góricach "ub w 
cieszyńskiej gorzelni. Nieza
leżnie ód te"o, ściągano dzie
sięcinę, która obowiązywała 
nie tylko katolików, lecz 
również ewangelików.

W wieku X'VIII nieomal 
wszystkie świadczenia zamie
niono na opłaty pieniężne. 
Wiślanie dostarczali tylko po 
dawnemu pstrągów. W wy
padku niemożności ciągnięcia 
zapłaty (a zbyt produktów 
rolnych nie należał do ła
twych) wymagano odrobku. 
Obciążono również ludność 
Wisły kosztami sprowadzania 
soli z Wieliczki, wprowadzo
no obowiązek propinacji i in.

Począwszy od drugiej po
łowy tegoż wieku zaczęło 
wzrastać zainteresowanie Kc - 
uiory Cieszyńskiej gospodar
ką leśną. Pociągnęło to za 
sobą dalsze pogorszenie eg
zystencji wiślańskich górali, 
władze doszły bowiem do 
wniosku, że można uzyskać 
wyższe dochody ze sprzeda
ży drewna i produktów leś-

Ä*  A jednak wycięto: Jesion 
i dwa krzewy’ przy ul. Karola 

zostały wyciel e ze
zwoleniem i no za«d-’gnieciu 
opinii prezesa Oddziału nwla- 
tcwero T.iPi Oc^mnv P^zvro- 
dv — Urzid Miejski w Cieszy
nie.

Ä*  Odciec*  od świata? DroRa 
została całkowicie zdewasto
wana przez prredsieblo^stwo 
melioracyjne. Doložv sie sta
rań. aby I*»  ďnwowadzi*  do 
stanu utvv’a’nréci — Urząd 
Gminy Haźlach.

fb Ośm’om*e«^eznpRo  Mirn- 
sławi Kwanta z Marklowic 
przepr?-zp^v za zmianę Imie
nia i— Redakcja.

Niepoślednią rolę odgrywa 
również rolnictwo. Na prze
szło 2 tysiącach ha użytków 
rolnych uprawia się głównie 
żyto, jęczmień i owies, ziem
niaki raz warzywa. Znacz
na część stoków służy jako 
pastwiska, gdzie rozwija się 
z coraz większym powodze
niem hodowle owiec. Na ob
szarze Łipcowca i Nlerodzl- 
mia intensywnie rozwija się 
hodowla krów i trzody chlew 
nej. Rozwiniętą działalność 
hodowlana prowadzi w Ustro 
niu Spółdzielnia Pastwisko
wa, która produkuje 51 tyś. 
sztuk brojlerów rocznic oraz 
od 6 lipca br. na bazie odpa
dów pokons-impcyjnych z do
mów wczasowych tuczy trzo
dę chlewną w dwu rzutach, 
czyli do 500 sztuk rocznie.

SPOŁECZNY ZAPAŁ 
I JEGO EFEKTY

Przyszłość Ustronia zależy 
od wielu rzeczy, ale przede 
wszystkim od jego mieszkań
ców, którzy z wielkim, jak 
dotąd, zapałem włączają się 
w rozbudowę swojego mia
sta. W roku bieżącym za
kłady pracy, instytucje, szko
ły, komitety osiedlowe oraz 
indywidualni obywatele zobo- 
v iązah sić wykonać w czy
nie sp iłeeznym aż 43 zada
nia. Wśród men naj wa_niej- 
sze to budowa parkmców, 
przystanków, zagospodarowy
wanie bulwarów i parków, 
budowa dróg 1 traktów spa
cerowych, boisk, obiektów 
sportowych, przedszkoli, am
fiteatru w Jaszowcu, estrad, 
pól namiotowych i ścieżek 
zdrowia. Zadania te przynaj
mniej w jednej trzeciej już 
zrealizowano.

To wiele, bardzo wiele Aż 
dziw bierze, skąd w miesz
kańcach Ustronia tyle zapa
łu i energii. Być może ta
jemnica w tym, jak mnie 
poufnie poinformowano, że 
ustroniacy spodziewają się w 
najbliższym czasie zmierzyć 
w telew-zvin-’m Banku 
Miast z Krynicą. A Krynica 
to bardzo powabny rywal.

Na XII TyJzień Kultury Beskidzkiej

O WIŚLE
KEÖTKO i SKAWIE
nych niż z opłacanego przez 
wieśniaków czynszu.

Rozpoczęło się zatem ma
sowe rugowanie górali z po
łożonych wśród lasów łąk, 
które były podstawi' eg: ys- 
tencji salasznictwa, zakazano 
pnbnru drewna, które służy
ło zarówno na opał, jak do 
budownictwa czy wyrobu 
narzędzi.
Właśnie górale wiślańscy by
li tymi, którzy stawiali prze
ciw tym nowym zwyczajom, 
najzacieklejszy opór, inter
weniując u wszystkich mo
żliwych władz, cesarskiej nie 
wyłączając i -- po prostu — 
nie respektując narzuconych 
siłą rozporządzeń. Dzięki te
mu udało im się zachować 
najwięcej sałaszy (50, podczas 
gdy np. Brennej tylko 8. a 
Ustroniowi 6).

Żywe echa tamtych wyda
rzeń pozostały do dziś żywe 
w wiślańskim folklorze. • • •

Pierwsze festiwale ama
torskiej twórczości ludowej 
w Wiśle odbywały się już w 
okresie międzywojennym i 
nosiły nazwę „Święta Gór” 
Zainaugurowano je w rohu 
1937, w dwa zaledwie lata 
po Zakopanem. W imprezie 
wzięły udział amatorskie 
zespoły artystyczne z Wijły, 
Tstebi.ej, Kon:akowe, Brer- 
nej i Ustronia, a nadto z Sa
noka, Zakopanego, Szczawni- 
nicy, Żywca i ii..

Występom towarzyszyły 
liczne wjstawy, np. kilimów, 

koniakowskich koronek czy 
ceramiki ludowej. Czynne 
też były stoiska z pamiątka
mi.

Pod słów m „s-łasz” rozu
miano w Beskidach począt
kowo całość gospodarki pas
terskiej, którą prowadza w 

-bądź na naturalnych ha'ach, 
bądź na wykarczowanych 
(wynalonych) połaciach lasu. 
GosboOarkę sałaszniczą pro
wadzono wspólnie, na zaja
dzie dobrowolnej umowy kil
ku czv kilkunastu właścicie
li gruntów i posiadaczy in- 
wen tarza żywego (przede 
wszystkim owiec, ale również 
kóz i krów).

Na czele wspólnoty gospo
darczej stał sałasznik, który 
był wybieralny. Miało to 
przeciwdziałać ev entualnym 
nadużyciom. Wspólnota wy
najmowała stałych pasterzy 
(owczarz", koziarza i krowior 
kę), którzy zatrudniani byli 
na cząs letniego wypasu. W 
zamian za pełnioną pracę 
otrzymywali głównie zapłatę 
w naturze (ser, gunia, koszu- 
’a, kyrpce itp.). rzadziej w 
formie pieniężnej.

Bezpośredni nadzór nad 
pasterzami sprawowali ba- 
czowie, czyli górali — człon
kowie wspólnoty sałaszniczej. 
Zmieniali się om kolejno. 
Baczowanie polegało na sta
łym nadzorze, jak również 
wykonywaniu prac związa
nych z przeróbką mleka. W

zamian bacza zabierał goto
we wyroby. Po spędzeniu 
doby ni sałaszu gazda po
wracał do domu, poświęcając 
resztę tygodnia pracy we 
własnym gospodarstwie.

Sałasznik natomiast mu-> 
siał dbać o wspólne u.ządze- 
nia sałasznicze i ich ewen
tualną naprawę, rozdział go
towych wyrobow ściąganie 
należności od gazdów i opła
canie owczarzy.

Na typów; urządzenia sa
łasznicze składały się: ogro
dzenie na owce (koszar), bu
da owczarska z niezbędnym 
wyposażeniem, żłoby i poi
dła.

Budynek starej w ylęgarnl 
ryb łososiowatych w Wiśle — 
Czarnem został zbudowany w 
1877 r. z inicjatywy arcyksię- 
cia Fryderyka Habsburga. 
Obecnie pracują tam, obok 
nowczesnych aparatów wv- 
lęgowych, stare urządzenia 
tego typu, jedne z pierwszych 
sprowadzonych do Polski w 
latach osiemdziesiątych mi
nionego stulecia.

• • •
W odróżnieniii od niektó

rych innych miejscowości 
Śląska Cieszyńskiego, Wisła 
nie powstała na drodze ko
lonizacji, nie stanowiła też, 
lak np. Jabłonków. Mcsty 
czy Jaworzynka swego ro
dzaju „strefy buforowej” 
Księstwa Cieszyńskiego dla 
ewentualnej obrony przed 
zagrożeniem od strony gra
nicy węgierskiej.

Położenie z dala od bar
dziej uczęszczanych szlaków 
komunikacyjnych, jak rów
nież trudne warunki fizjo
graficzne powodowrły, że 
miejscowość ta pozostawała 
niezamieszkała w ezusie, 
kiedy rozwija* 1 się sąsied
ni Ustroń, niedaleko położona 
Brenna, položeny w górach 
Bukowiec czy Nawste.
(CIĄG DALSZY NA STR. «)
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Źródła repertuaru 

cieszyńskich gawędziarzy
DANIEL KADŁUB1EC

K
ultura ludowa da
nego regionu jest ści
śle związana z jego hi
storią i specyfiką. Cza

sem podziwiamy bogactwo 
tradycji iudowych, nie zasta
nawiając się jednak nad 
tym, co je uwarunkowało, 
jakie elementy je kształto
wały. Również obraz gawę
dziarza byłby niezupełny, a 
może i częściowo niezrozu
miały bez przedstawienia go 
na tle regionu, jego historii 
i tradycji. One bowiem for
mowały osobowość twórcy 
ludowego, wyciskały na nim 
piętno tak wyraźnie, że stał 
się jego reprezentantem.

Śląsk Cieszyński, znajdu
jący się na pograniczu Pol
ski, Moraw i Słowacji, leży 
na skrzyżowaniu dawnych 
szlaków handlowych, prowa
dzących ze wschodu na za
chód i z południa na północ. 
Ważną rolę odgrywała tutaj 
Przełęcz Jabłonkowska, łą
cząca Węgry i Słowację ze 
Śląskiem Cieszyński m. Tędy 
przychodziły na Śląsk wpły
wy słowackie, a może i wę
gierskie.

Region ten utrzymywał z 
Małopolską intensywniejsze 
stosunki niż z Morawami 
choćby dlatego, że, jak czy
tamy w „Kronice” Galla 
ino: lima, „od strony Polski 

Morawy tak są odgrodzone 
stromymi górami i gęs.ymi 
lasami, że i dla spokojnych 
podróżników, idących piecho
tą i bez pakunków, drogi są 
tam niebezpieczne i nader 
uciążliwe”.

Pomimo to jednak już od 
w. XVI odwiedzali targi kra
kowskie handlarze czescy, 
którzy przywozili tam zwła
szcza produkty tekstylne. 
Stosunki te trwały aż do I 
połowy w. XIX- Handlarze 
morawscy kupowali zboże w 
Krakowie, sprzedawali je 
zaś w Ołomuńcu, a nawet w 
Czechach.

Na szlakach handlowych 
grasowały bandy rabusiów i 
rozbójników czyhających na 
kupców. Stosunki te znala
zły odzwierciedlenie i w pro
zie ludowej Śląska Cieszyń
skiego, gdzie popularnością 
cieszy się podanie o okrut
nym Belce, napadającym na 
bogatych przejezdnych.

Jest rzeczą oczywistą, że 
do bogactwa literatury lu
dowej w Cieszyńskiem przy
czyniło się m. in. i położenie 
g< ograficzne tego regionu. 
Tutaj, jak stwierdziliśmy, 
przejeżdżali kupcy, handla
rze, przechodzili włóczędzy, 
rzemieślnicy, żebracy, żołnie
rze, a ta^że księża i zakon
nicy udający się do pracy 
misyjnej w Polsce.

Mało urodzajna gl ba zmu
szała mieszkańców do- szu
kania zawodów pozarolni
czych. Niektórzy więc uda
wali się w okresie żniw do 
sąsiednich krajów, inni szu
kali zarobku jako sanetrarze 
na Węgrzech, jako handla
rze deskami, drzewem, płó
tnem i smalcem. Niektórzy 
docierali aż do Westfalii czy 
nawet Ameryki. Wszystko 
to z pewnością nie pozostało 
bez wpływu i na literaturę 
ludową.
TJ T ta kultury ludowej łu
gi i ku karpackiego miała 
Ł ił wielkie znać nie mi

gracja pasterzy wyso
kogórskich, zwanych Woło
chami. Do Beskidów Cie

szyńskich doszli w w. XV, 
przynosząc z sobą swoistą 
kulturę. Trudnili się wypa
saniem bydła, zwłaszcza 
owiec na górskich polanach, 
w zimie zaś szukali schro
nienia w niżej położonych 
wsiach, spotykając się z lu
dnością autochtoniczną. Wie
le elementów wołoskiej kul
tury ludowej znajdziemy i 
dzisiaj na Śląsku Cieszyń
skim. Możemy je dostrzec i 
w licznych opowiadaniach 
ludowych.

Na przełomie wieków 
XVIII i XIX notujemy upa
dek pasterstwa górskiego. W 
związku z rozwijającym się 
przemysłem, którego począ
tki powstają w Ustroniu, a 
potem w Trzyńcu, a także i 
górnictwem, wartość drzewa 
wzrasta. Komora Cieszyńska 
wypiera górali z pastwisk, 
spędza ich przemocą z polan, 
które zostają zalesione. Nie
którzy z nich nie godzą się 
z losem, wybierając za swój 
zawód zbójnictwo.

Jego echa zachowały się do 
dziś w cieszyńskich poda
niach historycznych, gdzie 
zbójnicy należą do ulubio
nych bohaterów. Stąd wy
wodzą się opowieści o On- 
draszku z Janowic, Targoli- 
ku z Łomnej, Proćpaku z 
Kamesznicy Vd. Ale i w po
daniach wierzeniowych peł
no jest skarbów, które ukry
li ci, co bogatym brali, a 
ubogim rozdawali.

Po upadku pasterstwa sza- 
łaśniczego decydującą siłą w 
życiu społeczeństwa był roz
wój przemysłu, którego po
czątki przypadają na lata 30 
i 40 wieku XIX. Kiedy w 
roku 1839 zapalono w 
Trzyńcu pierwszy wielki 
piec, dla regionu nastało no
we życie. Niezmiernie do
niosłym wydarzeniem było 
zbudowanie w r. 1872 kolei 
koszycko-bogumińskiej. Przed 
przemysłem trzynieckim 
otwarły się nowe rynki. W 
związku z rozwojem prze
mysłu wzrasta i popyt na 
siłę roboczą, który prawie że 
w zupełności był zaspokaja
ny z miejscowych źródeł. 
Tylko nieliczni robotnicy 
przychodzą z regionów 
ościennych, takich jak Gali
cja czy tereny słowackie, są
siadujących z Cieszyńskiem.

W Cieszynie odbywały się, 
zwłaszcza w wieku XVIII, 
targi, na których spotykali 

się handlarze śląscy, polscy, 
morawscy i węgierscy. Chło
pi cieszyńscy wozili także 
swoje sukno na targi kra
kowskie. W drodze powrot
nej Zabierali sól z Wieliczki. 
Nietrudno się domyślić, że 
podczas postojów w karcz
mach 1 w czasie tak długiej 
podróży niejedno taki fur
man cieszyński usłyszał, a 
kiedy powrócił, opowiadał 
ciekawym.

Przełomowym momentem 
dla budzenia się świadomo
ści narodowej w Cieszyń
skiem była Wiosna Ludów. 
Paweł Stalmach, jeden z 
najwybitniejszych przedsta
wicieli t;w. cieszyńskiego 
odrodzenia narodowego, wraz 
z Andrzejem Cińeiałą i drem 
Kluckim zakładają w r. 1848 
„Tygodnik Cieszyński”, 
pierwsze czasopismo słowiań
skie na Śląsku. Przekształ
cono go później na „Gwiazd
kę Cieszyńską” (wychodziła 
od r. 1851 do 1939), która by
ła trybuną obozu narodo
wego i odegrała wielką rolę 
w krystalizowaniu się pol
skiego charakteru Ziemi Cie
szyńskiej.

Jednak 1 sprawom czeskim 
poświęcono tutaj dużo miej
sca. „Gwiazdka” realizowała 
program współpracy polsko- 
czeskiej jako warunek po
myślnego przebiegu walki 
narodowościowe,. Cieszyła 
się wielką poczytnością.

Paweł Stalmach był także 
jednym z założycieli Czytelni 
Ludowej (w r. 1861), która 
stała się ośrodkiem polsko
ści nie tylko Cieszyna, ale i 
całego regionu. W następ
nych latach wyłoniły się z 
niej inne towarzystwa i or
ganizacje polskie. Najważ
niejszą z nich była Macierz 
Szkolna, założona w roku 
1885. Była to instytucja kul
turalno-oświatowa Ziemi 
Cieszyńskiej, która zgrupo
wała w swoich szeregach 
wszystkich działaczy narodo
wych, bez względu na róż
nice wyznaniowe. • Jej głów
nym zadaniem była organi
zacja szkolnictwa polskiego.

Z inicjatywy Macierzy 
powstało w Cieszynie w r. 
1895 pierwsze polskie gim
nazjum na Śląsku — kuźnia 
inteligencji polskiej, która w 
tak wybitny sposób przyczy
niła się do ratowania pol
skości regionu. W poszcze
gólnych wsiach zaczęto two
rzyć miejscowe koła Macie
rzy Szkolnej, które zakłada
ły biblioteki, czytelnie, urzą
dzały odczyty, przedstawie
nia teatralne itd. Pracą tą 
kierowali przeważnie nau
czyciele, wychowankowie poi 
skiego seminarium nauczy

cielskiego w Bobrku pod 
Cieszynem.

Słowem, ruch kulturalny 
w Cieszyńskiem nabrał roz
machu gdzie indziej nie spo
tykanego. A to wszystko 
dzięki Macierzy Szkolnej. 
Jak pisze Gustaw Morcinek, 
„Macierz Szkolna tak bardzo 
zadomowiła się nawet w ży
ciu prywatnym, że nie było 
wesela, podczas którego nie 
byłoby zbiórki na jej cele, 
zainicjowanej przez starostę. 
Nie było chrzcin, by ojciec 
chrzestny nie podjął się ta
kiej samej zbiorki (...) Były 
dożynki, goście, gospodarze i 
kto tylko mógł, składał się 
na Macierz Szkolną (...) Na
wet usmarkani Trzej Kró
lowie, łażący od chałupy do 
chałupy w matczynych ko
szulach, w papierowych ko
ronach na głowie, śpiewają
cy kolędy i winszujący no
woroczny winsz, część docho
du przt zuaczau na Macierz 
Szkolną”.

WIELKĄ ROLĘ w wal
ce o uświadomienie 
narodowe ludu Ziemi 
Cieszyńskiej odegra

ło również Polskie Towarzy
stwo Pedagogiczne, założone 
w r. 1896. Troszczyło się ono 
zwłaszcza o rozbudowę pol
skiego szkolnictwa podstawo
wego.

Na przełomie wieków XIX 
i XX ludność Ziemi Cie
szyńskiej bierze masowy 
udział w rozwoju polskiej 
kultury postępowej. Można 
to obserwować na wielkim 
rozmachu ruchu śpiewacze
go. Chóry, zakładane przy 
Macierzy, a później przy 
Sile — pierwszym polskim 
robotniczym stowarzyszeniu 
kulturalno-oświatowym, pro
pagują nie tylko folklor ro
dzimy, lecz i osiągnięcia mu
zyki polskiej. Podobnie ma 
się rzecz z teatrem amator
skim, który urządzał przed
stawienia najczęściej w gos
podach gminnych. Grano w 
większości sztuki oparte na 
He życia regionu, przeplata
no je pieśniami i tańcami 
ludowymi. Na scenach poja
wiały się i rzeczy inne, po
cząwszy od „Wozu Drzyma
ły” przez „Mazepę”, „Ko
ściuszkę pod Racławicami" 
aż po Mo'iera i Wyspiań
skiego.

Gdy mowa o poziomie kul
turalnym ludu cieszyńskiego, 
nie można pominąć tak waż
nej sprawy, jaką jest popu
larność książki i prasy na 
tym terenie. Umiejętność 
czytania była szczę golnie 
rozpowszechniona wśród ro
dzin ewangelickich.. W czasie 
prześladowań religijnych bo
wiem ewangelicy odprawiali 
nabożeństwa w górach (Go
dula, Rówi ica) lub indywi
dualnie w domach. Nie mie
li kaznodziejów, postylle 
więc czytali sobie sami.

Książka, która cieszyła się 
takim szacunkiem wśród lu
du wiejskiego, wpływała z 
pewnością na tutejszą litera
turę ludową. Wydaje . się 
jednak, że można tu mówić, 
choćby na podstawie ■ druków 
E. Fcitzingcr i o oddzia
ływaniu przeciwnym. Litera
tura drukowana wzbogaca 
wprawdzie literaturę ludową 
o nowe wątki, ale w wielu 
wypadkach eliminuje jej 
warstwę tradycyjną, przeka
zywaną ustnie. Lud bowiem 
przywiązuje zazwyczaj wiel

ką wagę do tego, co druko
wane, tradycję ustną zaś 
lekceważy, uważając ją za 
cos mniej wartościowego. 
Równocześnie w gazetach i 
najróżniejszych publikacjach 
znajduje także to, co było 
kiedyś przedmiotem opowia
dania.
Słowo drukowane cieszyło 
się więc w Cieszyńskiem 
zawsze ogromną popularno ■ 
ścią. Zjawisko to nie ma od 
powiednika w innych regio
nach Polski. Zdzisław Ob- 
rzud v książeczce o Walen
tym Krząszczu pisze: „Chło- 
pi-bibliotile i nawet znawcy 
dobrej i rzadkiej książki po
jawiają się w Cieszyńskiem 
wtedy, kiedy o czymś takim 
w innych regionach Polski 
jeszcze się nie śni. Wystar
czy wspomnieć chłopa Jurę 
Gajdzicę (z Cisownicy Małej 
pod Ustroniem — przyp. 
aut.), pierwszego w Polsce 
chłopskiego posiadacza bi
blioteki i ekslibrusu, oraz 
Jana Wantułę (z Ustronia — 
przyp. aut.), hutnika,, sadow
nika, który zgromadził u sie
bie wiele cennych książek, 
posiadał nawet inkunabuły i 
rozumiał ich warto: o, a lako 
pisarz ludowy pozostawił ta
kie rozprawy, które mają 
wartość naukową. Cenili so
bie jego przyjaźń najprzed
niejsi intelektualiści polscy 
— od Juliana Ochorowicza 
do wybitnych literatów 
WLpólczesny Ch".

Omawiając sprawy książki 
i czytelnictwa, nie możemy 
nie wspomnieć o wydawcach. 
Bardzo popularne były w 
Cieszyńskiem kalendarze
ewangelickie, wydawane
przez Towarzystwo Ewange
lickie Oświaty Ludowej, na 
czele którego stał ks. Fran
ciszek Michejda. Towarzy
stwo to wydawało i czaso
pisma (Przyjaciel Ludu, Rol
nik Śląski itd.).

Romans rycerski, utraciw
szy popularność wśród szlach 
ty, zyskał ją na wsi. Dlatego 
przedostały się do literatu
ry ludowej historie o Melu- 
zynie, Fortunacie, Genowefie, 
opowieści romantyczno-zbó- 
jeckie o Rinaldzie Rinaldi- 
nim, Robercie-Diable itd. Te 
wszystkie książeczki ludowe, 
zwane też literaturą straga
nową, wychodziły z cieszyń
skiej, firmy wydawniczej E. 
Feitzingera. Oprócz powyż
szych tytułów wydawała i 
takie, które były odbiciem 
miejscowej tradycji (np. hi
storia o zbójniku Ondraszku), 
P’ wyczyniając się tak do jej 
popularyzacji.

Poczytność tych książeczek 
była ogromna. Można je by
ło kupić za bezcen na każ
dym odpuście czy jarmarku. 
J dnak popularność tej lite
ratury zmalała dzięki Towa
rzystwu Ewangelickiemu 
Oświaty Ludowej, a w głów
nej mierze dzięki szeroko 
rozgałęzionym bibliotekom 
Macierzy Szkolnej.

Do wybuchu 1 wojny świa
towej Śląsk Cieszyński po
siadał własne dzienniki, ty
godniki, miesięczniki, a tak
że własnych uczonych, lite
ratów, rzeźbiarzy itd. W 
okresie międzywojennym, a 
zwłaszcza w okresie władzy 
ludowej bogaty ten dorobek 
był wzbogacany i kontynuo
wany w odmiennych już wa
runkach. Ale to już oddziel
ny temat.

Na XII Tydzień Kultury Beskidzkiej

O WIŚLE 
KRÖTKO I CIEKAWIE

(LOKOtiCZENIE ZE STR. 3)
Pierwszymi osadnikami by

li w Wiśle najprawdopodob
niej zbiegli chłopi pacjzezyż 
niani, który rekrutowali się 
zarówno z Księstwa Cieszyń
skiego, jak i spoza niego, z 
Polski (stąd dzisiejsza obfi
tość takich nazwisk, jak Po
lok czy Polaczek). Usiłowa
nie zatem B. Hofju, by doro
bić wiosce rodowód szlachec
ki, czego przykład znajduje
my w „Imku Wisełce", nie na 
wiele się może zdać.

Innym źródłem dopływu 
osadników była naturalna 
chęć ucieczki przed kontry
bucjami i zagrożeniem ży
cia w czasie wojny 30-letniej, 
jak również przed prześla
dowaniami religijnymi, któ
re srożyły się w wieku X'VII. 
W stuleciu tym emigracja 
ludności miała takie rozmia
ry, ze wiele miejscowości 
cieszyńskich w połowie opus
toszało, przy czym kierunek 
jej prowadził nie tylko w 
trudno dostępne lasy beskidz
kie, ale i poza granice, głów
nie do Moraw.

Trzecią wreszcie grupą 
osadnicza, która wywarła do
niosły wpływ na całokształt 
tutejszego życia, byli Wałasź, 
którzy zawędrowali tu 
wprost przez Karpaty z Bał- 
kan&w. * * •

Wiele szkód czynili gospo
darce »ałaszniczej zbójnicy, 
wobec których owczarze by

li właściwie bezbronni. Nie 
chcąc napytać sobie większej 
biedy, częstowali ich serem i 
żętycą, zabijali co dorodniej
sze owce, składając .z nich 
okup.

Z upływem czasu baczowie 
zaczęli się organizować dla 
samoobrony, używając w 
charakterze sygnału alarmo
wego umówionej melodii wy
konywanej na trombicie. 
Zbrojny opór, choć prowadził 
nieraz do rozlewu krwi, przy 
niósł jednak pozytywne re
zultaty — zbójnicy czuli czę
sto przed baczami respekt.

Zachowała się z tego okresu 
pieśń:

Pójcie tu, gazdowie, 
Przyszli tu złodzieje, 
Owieczki rzezają, 
Syreczek papają.

Gazdowie się zeszli 
Złodziei nadeszli. 
Wszystko im pobrali. 
Ich pozamykali. * « «

W Wiśle-Głębcach mieśc i się 
Dziecięce Sanatorium Rehabili
tacyjne. W latach 195S — 1968 
działało tam. w zaadaptowa
nym specjalnie dla tego celu 
byłym hotelu ..Szwajcaria Pol
ska”, Prewentorium dla Dzie
ci Górników. Łącznie odzyska
ło tam zdrowie 1 siły ponad 5 
tys. dzieci.

Ol ecnle sanatorium przyj
muje dzieci z wrodzonymi wa
dami serca i astma. Te pierw
sze przygotowuje sie do opera
cji, a następnie leczy po nlel- 

Placówka jest obecnie nowo
cześnie wyposażona, posiada 
dobra kadrę specjalistów. 

Do dziś przetrwały trady
cyjne nazwy owiec, używane 
przez dawnych owczarzy, ba- 
czów i sałasżników. Szury 
jeleń i karnuta to zatem ow
ce z rogami, wandrus — ow
ca nie pasąca się przy sta
dzie, mrozik — owca z czar
nymi kropkami na pysku, 
śmietónka — owca z białym 
nosem, jryska — owca z bia
łym (gołym) pyskiem, bacza
— owca baczująca z owcza
rzem, siwo — owca czarna, 
liszkato — owca z żółtym 
pyskiem, murysa — owca z 
czarnym pyskiem, cylka — 
owca biała, szczupła, ciułka
— owca o krótkich uszach, 
kłapula — owca o długich 
uszach, fojcina — owca dzier 
żąca prym nad innymi, pła- 
czato — owca czarno-biała.

Drugim typem nazw owiec, 
młodszym od poprzedniego, 
sa nazwy wzięte od imion i 
nazwisk ludzi, np. Zuzka, 
Edu.ka, Baśka, Husar, Bu- 
joczka, Kisiałka, Śliwka i in

Stosuje się nadto nazwy ze 
względu na wiek jwiec: jar
ka, Jahnia (jagnica), dojka-

Do utalentowanych ludzi, 
pamięć o którym przetrwała 
do dziś, choć żył w ubiegłym 
wieku, należał Jedrzej Byrtek
— znakomity śpiewak i cymba
lista. wspomina o nim zarów
no Bogumił Hoff, jak i Zdzi
sław Swiderski. który bawił w 
Wiśle w roku 18PS.

Nazwiska pierwszych osad
ników, które są dziś znane, 
świadczą wyraźnie o rdzen
nie polskim charakterze Wi
sły od zarania jej dziejów. 
Ogromna większość z nich 
jest tu zresztą popular
na do dziś. Przykładowo 
są to: Białoń, Buchta, Bu
czek, Bujok, Cieślar, Czudek, 
Czyi, Dudławy, Dustor, Go- 
czoł, Kędzior, Kocjan, Ku- 
czera, Kukuczka, Lazar, Ma
rek?, Martynek, Mrózek, 
Niemczyk, Niemiec, Nogow- 
czyk, Pezda, Pilch, Podionki, 
Polak, Raszka, Słowak, Szal- 
bót. Szarzeć. Szturc. Sztwiert 
nia. Wałach, Wisła, Wróbel 
i in. (B. C.) 

PIĘKNO W DREWNIE ZAKLĘTE

Stefan Miechówka, od piętnastu lat związany z Ustroniem, na
leży do grona najwybitniejszych ludowych artystów — rzeźbia
rzy. Ma już za sobą szereg bardzo udanych wystaw. Miłośnicy 
sztuki ludowej będą mogli zetknąć się z jego pracami na otwar

tej w Domu Kultury Kuźni-Ustroń ekspozycji.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W MUZEUM BESKIDZ
KIM otwarto wystawę twór
czości plastycznej Pawła Stel- 
lera. Ekspozycję można oglą
dać do końca sierpnia br.

• UPŁYWA DZIEWIĘCDZIE 
SIĄT LAT od ukazania się w 
Krakowie „Pleśni ludu śląskie
go z okolic Cieszyna". W wy
dawnictwie tym po raz pierw
szy pojawiły się wzmianki o 
„wolnym", będącym w rze
czywistości śląskim polonezem 
ludowym. Odegrał on wielką 
rolę w kszt, łtówaniu się tań
ca 1 pieśni śląskiej. <x) 

• W DNIU 8 SIERPNIA O 
GODZ. 17 nastąpi w Wisie o- 
głoszenle wyników zorganizo
wanego przez Muzeum Beskldz 
kie konkursu literackiego zwlą 
zanego tematycznie z uzdrowi
skiem wiślańsklm, jego histo
rią 1 współczesnością.

• ZNANY W KRAJU 1 za'
granicą duet Instrumentalny 
Gładkowski — Zgraja wystąpił 
w studenckim klubie „Panop
ticum” Filii US1. w Cieszynie. 
Inicjatorem prezentacji znako
mitych muzyków jest Zakład 
Pedagogiki Pracy Kulturalno- 
Oświatowej. (JO?

• KAROL PIEGZA. 78-letnl 
nauczyciel, pisarz, malarz 1 fo
tografik, stale mieszkający w 
Jabłonkowie, jest także zapa
lonym zbieraczem pieśni ludo
wych. Spośród setek zebranych 
tekstów 1 melodii ponad dwieś
cie przekomponował on na u- 
twory Instrumentalne. (x)

DESZCZ LAŁ BEZ USTANKU. Jak się niebo rozpła
kało przed tygodniem, tak się nie mogło i nie mo 
gło nijak utulić.

— Miły Boże, co to z tego bydzie?! — biadali chłopi i 
spoglądali kornie w górę.

— Co bydzie? — odezwał się któryś. — Na woda by
dzie, jak zwykle. Tego roku nie przyszła na święty Jon, 
tói teraz wyleje tuplowanie.

— Nie dgokejcie, abyście nie wydgokall, bo aż strach 
pomyśleć — przerv'al inny — dyć żniwa jeszcze nie skoń
czone. Moje żyto już porosło. Jak sie Pon Jezus nie slitu
je, to bydymy latoś btydokami.

— Siedlokóm tak biyda nie doskwiyro, bo jeszcze mają 
starego dość, a nowe żyto mają w babach, ale ta mizero- 
ta, co mo tę swoją pakąpel na pokładzie, tej to wszystko 
zgnije.

— Trzeja było ułożyć wszystko w baby — zawodził 
ktoś — chocioż, jak przydzie woda, to i baby i mandele 
zabiera.

— Dobrze sie tak prawi ponieskorze. Czy to człowiek 
może przewidzieć, że bydzie taki brzydki czas? A dyć sie 
to ani nie opłać, z taką odrobiną sie łogawić. Z dawien 
downa już tak bywało, że jeny po dworach stawiali żyto 
w babach, ďzisio już też sżedlocy zaczynają tak robić, ale 
chałupnik zesiecze tych porę zogonóic, ułoży to na po
kładzie, potem dwa razy dziennie do słońca przewróci, po 
dwu dniach zwiezie na tragaczu do stodoły, abo zniesie 
w trawnicy na swoim grzbiecie i od razu umłóci porę 
snopków. Jak tu stawiać żyto w babach na dzisiejszy 
czas, kie dzieci już wyciągają backi do nowego chle- 
biczka.

— To też, to!-— podjął inny. — Każdy myśli ,aby jak 
nojprędzy zaspokoić głód. Jak jest ciężki przednówek, to 
niejeden już wcześni obetnie kłóska, wysuszy na słonecz
ku, abp stwardly, wsadzi do miecha i łupie po nich ce
pem, ze aż hej. A dziecka sie radują, bo za parę godzin 
już im mamulka napiecze placków. A takie placki na 
wygłodniałe żołądki smakują lepi niż roztomańte masz- 
kiety.

— Po insze roki już zawdy piekło sie na kościelny od
pust z nowego, łoni już bai było po owieśnych żniwach, 
a latoś ani słychu-dychu. Na kapliczny odpust ,na nowie- 
dzyni Panienki Maryje, już ponikierzy nie mieli starego, 
a teraz jeszcze nie ma nowego. Niech ręka Bosko broni! 
Pięć tydni przednówku, to jest kapkę moc. U mnie jest 
pięcioro drobiazgu, kożdy mo dobry spust, a nima skąd 
dobiyrać.

— Nic biadolcie tak, ludkowie złoci — ozwdł się inny 
— być przeca jakosik bydzie. Zęby Sie choć ociupinkę 
nieba przetarło, choć na jedno oka mgnienie, to już by
dzie łepi.

— Kiedy się choć kąszczyczek słoneczka pokozało, już- 
by sie człowiekowi lżyj na sercu zrobiło.

LUDWIK KOBIELA

— Pojutrze deszcz zelży — pocieszała ich Szczypkula,
która przed chwilą przyszła — jiwidzicie chłopi, jo woni 
to prawię, bo odkąd świat światem, nie zdarzyło sie je
szcze, aby w sobotę sionko nie zaświyciło. Wiycie przeca, 
że w sobotę Panienka Maryjo suszy pieluszki. Jo tani 
temu wierzę, bo starzy ludzie se tak wdycki rzeczkowali, 
a hańdowm ludzie byli gubsi, ale więcy wiedzieli niż 
dzisiejsi. «

— Dolby to Pon Jezus przerostonajmilejszy — westch
nął stary Mazelonka. — bo pokiel wodo jest w brzegach, 
to jeszcze dobrze, ale jak przebicie, to jowej.

— Już są pełne brzegi — zauważył Sojków Jura — 
a Ti" Brandysie już bai w niekierych miyjscach występuje.

Stary Mazelonka uważał się za najpoważniejszego w tej 
gromadzie i uznał za stosowne pocieszyć zatrwożonych 
współobywateli. Machnął ręką i rzeki:

— Ale, co tam bydziecie naprzód tela kwękać i narzy- 
kać. Hańdowni bywały nie takie wody, a ludzie żyli 
i zbyte. Choćby na ten przykład wtedy, jak wyrwało 
Mrzykową dziurę.

— Wy tego przeca nie pamiętacie.
— Joch przy tym nie był, ale mi to opowiadali mój 

starzyk.
Zaciekawienie wszystkich obecnych wzrosło i rozległy 

się głosy, aby Mazelonka opowiedział, jak to było.
— Ano było tak: miała baba sak, a w tym saku pełno 

maku, a to było tak.
— Wyście zawsze szpasowity, Mazelonko! Inszym sie 

chce płakać, a wos sie śmiyszki dzierżą, jak wesz k >- 
szule.

— Jak mój starzyk, dej im tam Boże lekki odpocznie- 
ni, byli młodziokiem, to utopce tak goniły kole rzyki, 
jak zające po lesie, a najwięcy tam, kędy dzisio jest 
Mrzykową dziura. W tym miyjscu kiesik był woł i na 
tym wale przechadzał sie utopiec, nojczęści jako mały 
chłapiec w czyrwionej czopeczce, a niekiedy to sie bez 
kurcyjo przemienił w zająca i siedzioł na kopce siana — 
szykownie jak jaki grof. Jak jeny kto szeł tamtędy, 
to sie hnet ku niemu przyplichcił t tak kole niego obzaj- 
towoł, aż go skludził do rzyki .Ale nie udało mu sie 
żadnego utopić, nawet w połedniowej godzinie, bo choć 
kto był pijany, jak poczuł wodę pod nogami, to sie 
trzy razy żegnał, po każdem przeżegnaniu trzy razy 
spluwoł do wody i gzuł ku chałupie, aż sie za nim ku
rzyło.

— To są bary — odezwał się lekceważąco młokosowa- 
ty parobczak od Szezygłowa, biorąc się uwoma palcami 
za mało jeszcze uchwytnego wąsika, aby dodać powagi 
swym słowom. Niektórzy chcieli przytaknąć, jego zda
niu, ale przycichli, gdy zobaczyli oblicze Mazelonki, któ
ry się zaperzył.

— Jak ci sie nie podobo, giżdzie sapraporcki, to nie 
słuchej!

— Opowiadajcie dali, opowiadejcie, Mazelonko! — za
chęcali go inni.

Wobec tego Mazelonka udobruchał się szybko, splunął 
f/rzez zęby, jak to miał w zwyczaju, i mówi dalej:

— Roz też była ogromno woda. Było to wtedy, jak Wi
sła przestała płynąć starą rzyką, a obrała se nowe kory
to. Przedtem sie wiła jak żmija, a teraz se plunie róionlut- 
ko i prościutko do Krakowa. Kole Mrznkn n ł słaby woł 
i zawdy go chciala woda urwać, a głównie skirż tego, 
że utopies jej to miyjsce pokozowoł. Ale nieboszczyk 
Mrzyk mioł taką piszczałkę, co ją przywióz z Rzymu, 
a snoci jeden z apostołów, jak przedtem owce posot, to 
se na nij przygrywoł. Jak na tej piszczałce popiskoł. to 
w tern, miejscu zaroz woda popuściła i przewaliła Sie kę
dy indzi. A w kierą stronę zapiskoł, tam woda szła. Tóż 
Mrzyk piskoł tak, że zawdy Prusokom urwało. Przez 
to Prusocy mają za wałem same laki, a chałupy stawia
ją aż tam daleko, przy sesyji. Wtedy też przy tej wodzie 
chłopi bronili wału i strasznie sie im ścigało. Pobiygli 
po Mrzyka, ale Mrzyk — jak to Mrzyk. Nigdy sie mu 
me pilniło, a pr :y tym był to strasznie wielki kurzok. 
Prawie se nakłodoł tabakę z pacharzyny do łajki. Tóż pa- 
do: „Poczkejcle kapi e, chłopi, aż se zakurzę". Szkyrtnął 
siarką po galotach, ale mu sie zlomuła. Rożgnął drugą 
i pyko, ale ani rusz. Pewnie mu zły duch naschwol 
fajfkę zatkał. Potem sie mu zaś pszczółka kęsik zawieru
szyła, ale ją znad w kamzeli i leci, jakby mu pod pię
tami gorzało, bo chłopi już ni mogli udzierżeć. Już był 
niedalekućko, a tu nogle chłopi podniyśh straszny krzyk, 
łap łopaty na ramiona, a nikiery maznął nią o ziemię 
i wyruwali na przedbiyżki. Mrzyk stanął jak wryty, a tu 
już woda bul, bul, bul. Wyjon raźno piszczałkę z kapcy, 
ale jut było poheropie. Przed jego, oczami utopiec prze- 
kopyrtnął sie w powietrzu, buchnął w tym miejscu do 
vwdy i zaryczoł w nij jak sto wotów, a piana wysko
czyła na sto metrów w górę. Dopiero Mrzyk się domyślił, 
że nlepeć, odwyrtnał sie, wzion nog za pas i hajdy ku 
chałupie. W tym rozgardyjaszu stracił piszczałkę i od tego 
czasu jut woda uruwo, kaj chce. Jak woda, zeszła, dzi- 
wają sie ludzie, a tu w Mrzykotrym wal-e dziura. Chrioł 
ją Mrzyk zasuć, ale sie mu to mę poioiodło. Im wtęcy 
ziemie sypoł, tern dziura była głębszo.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Ogłoszenia drobne
SYRENĘ 104. rok prod. 1971 — 
sprzedam. Cieszyn, Błogocka 
34. 15572g

JAWĘ 350 — sprzedam. Janusz 
Olszar, Cieszyn — Pastwiska 
72. 15569g

POKÖJ nieumeblowany do 
wynajęcia. Informacje: Jani
na Rudolf, Skoczów, skrytka 
pocztowa 48. 15574g

MIESZKANIE, utrzymanie i 
wynagrodzenie osobie starszej 
za pomoc w prowadzeniu do
mu i opiekę nad matkę — za
pewnię. Dr Ludera, 44-100, 
Gliwice, Nowotki 126.

15570g
WYPOŻYCZAM najnowsze 
modele sukien ślubnych, wie
czorowych, peleryny, welony, 
kapelusze. Rclińska, Bielsko, 
Magl 14, boczna Krasińskiego.

15304g

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
TAPICERÓW

w Cieszynie, ul. {Sielska 42

OGŁASZA PRZETARG

na wykonawstwo prac budowlanych, 
ziemno-murarskich.

W przetargu mogą brać udział insty
tucje państwowe oraz firmy prywatne.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze 
Zarządu Spółdzielni w Cieszynie, ul. Bielska 42.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo odmo
wy reflektantom bez podania powodów.

Termin przetargu upływa z dniem 30 sierpnia 
1975 r.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
142kr

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
INSPEKTORAT W CIESZYNIE

unieważnia polisy od następstw nieszczęśliwych wypad
ków i odpowiedzialności cywilnej rolników nr nr 0738773, 
0738774, 0738775, zagubione przez pośrednika ubezpiecze
niowego ob- Ludwika Faltyczkę, oraz polisy ubezpiecze
nia mieszkań nr nr 817297 i 017298 zagubione przez po
średnika ubezpieczeniowego ob. Eugeniusza Kieconia.

144kr

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W CIESZYNIE 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu osobowego marki Warsza
wa 203, nr podwozia 189774, nr silnika 48518, rok 
produkcji 1968, stopień zużycia 70 proc., cena wy

woławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się 16. 8. 1975 r. o godz. 10 
w siedzibie Powiatowego Zakładu Weterynarii w 
Cieszynie, ul. Bielska 3a.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 10 — 
14 (oprócz niedziel) w garażu przy ul. Bielskiej 3a 
w Cieszynie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
kasie PZWet do dnia 15. 8. 1975 r.

W razie niedojścia do skutku I przetargu, na
stępny odbędzie się w dniu 18. 8. 1975 r. o godz. 10 
bez dodatkowego ogłoszenia w prasie.

143kr

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 
Handlu 
Spożywczego

poleca :
PRZYGOTOWANIE TOWARU NA ZAMÓWIENIE

— sklep nr 2
— sklep nr 3
— sklep nr 6
— sklep nr 18

Cieszyn, ul. Mickiewicza
Cieszyn, ul. Kolejowa
Cieszyn, ul. Błogocka
Cieszyn, ul. Szymanowskiego

PRZYGOTOWANIE KOSZY 1 ZESTAWÓW 
UPOMINKOWYCH NA ZAMÓWIENIE

— Delikatesy Cieszyn, ul. Limanowskiego
— sklep nr 4 Cieszyn, Rynek
— sklep nr 18 Cieszyn, ul. Szymanowskiego

PIECZENIE DROBIU

— sklep nr 2 Cieszyn, ul. Mickiewicza
— sklep nr 12 Cieszyn, ul. Wyższa Brama
— sklep nr 13 Cieszyn, ul. Armii Czerwonej

140kr

TURYSTA POLECA:
,,n1 n MM r~

Szczyrk i okolice
SZCZYRK — to drugi po Wi

śle ośrodek dorocznych obcho
dów Tygodnia Kultury Be
skidzkiej i drugi po Zakopa
nem ośrodek sportu narciar
skiego. Położony w wąskiej 
dolinie rzeki Žylicy, płynącej 
wśród gór od Przełęczy Salmo- 
polskiej do wylotu w Buczko
wicach (11 km). Osłonie grzbie
tu górskiego od północy za
wdzięcza swe łagodne warunki 
klimatyczne. Dzięki swemu 
położeniu wśród grup gór
skich Skrzycznego 1 Klimczoka 
— Szczyrk stanowi dogodna 
baze wypadowa dla wycieczek 
turystycznych.

Dolina rzeki Žylicy rozwidla 
się w południowej części w za
lesiona dolinę Malinowa oraz 
prawie bezleśna dolinę Salmo- 
pola.

W zimie przewija się tu ok. 
150 tys. narciarzy. Główna 
atrakcję stanowię północne 
zbocza Skrzycznego o świet
nych warunkach śniegowych, 
opadające stromo 750 m w dół 
(od szczytu do poziomu doli
ny). Powstały tu wyczynowe 
trasy narciarskie, zjazdowe 1 
slalomowe, na których odby
wają się mistrzostwa Polski w 
konkurencjach alpejskich. 
Zbudowano tu kilka narto
strad dla zjazdów turystycz
nych, na Skalitym duża skocz
nie narciarska (skoki do 70 m 
długości), w dolinie Bitej 
mniejsze skocznie treningowe. 
W roku 1958 zbudowano wy
ciąg krzesełkowy na Skrzvcz- 
ne o długości 2930 m i różnicy 
poziomów 710 m. składający się 
z dwóch odcinków ze stacja 
pośrednia na hali Jaworzyna. 
Poza tym dwa wyciągi orczy
kowe w rejonie Małego 
Skrzycznego i wyciąg na stoku 
Beskidka.

Wielka atrakcja SZCZYRKU 
jest także nowo zbudowana, 
wljaca się wspaniałymi serpen
tynami przez Przelicz Salmo- 
polska. droga do Wisły.

Na zachodnich stokach Szyn
dzielni — rezerwat przyrody.

BIELSKO-BIAŁA — miasto 
wojewódzkie, powstałe w wy

niku poleczenia dwóch miast 
Bielska i Białej (w roku 1950), 
oddzielonych rzeka Biała. Licz
ne zabytki historyczne I archi
tektoniczne. Wielki ośrodek 
przemysłowy.

NOCLEGI: Szczyrk — DW 
PTTK. ul. Górska — kat III — 
tel. 47; Biuro kwater prywat
nych przy Przed. Usług Turyst.
— ul. Myśliwska, tel. 124; By
stra — filia j. w. — tel. 338. 
SCHRONISKA GÓRSKIE
PTTK: Skrzyczne — kat IV — 
tel. 49; Szczyrk; Klimczok — 
kat. III — p-ta Mikuszowice 
Sl. — tel. centr, m/m miasta 
Bielska, Szyndzielnia — kat. III
— p-ta Mikuszowice Sl. — tel. 
centr, m/m miasta Bielska. 
CAMPING — kat. III — Dębo
wiec — p-ta Mikuszowice Sl. — 
tel. Bielsko 236 — 16 (48 m. n. 
w domkách campingowych, 
uniwersalny bar turyst.). 
„CHATKA" — górskie schro
nisko studenckie (ALMATUR) 
na Koziej Górze k. Bielska. 
SCHRONISKO MŁODZIEŻO
WE — Szczyrk — Szk. Podst. 1.

WYŻYWIENIE: Szczyrk — 
rest. „Żylica” — kat. II (dan
cing) — specj. zakł.: pieczeń 
zbójnicka i baran z rożna: 
„Pod Skrzycznem” — kat III
— (dancing) — specj. zak.: j. 
w.: oraz w schroniskach gór
skich.
SZLAKI GÓRSKIE. Znaki zie
lone — prowadzę z Klimczoka 
(1119 m) przez' Szczyrk na 
Skrzyczne (1257) — delej przez 
Małe Skrzyczne (1201), Mali
nowska Skałę (1150), Zielony 
Kopier (115(11 Magurkę W*śWń-  
ska (1120), Barantę Górę (1220), 
Karolówkę I Pietroszonke, 
Gańczorke 3 Tyniec do Konia
kowa. Znak*  niebieskie — pro
wadza z Bielska przez Dębo
wiec (487), Szyndzielnie (1028). 
Klimczok, Szczyrk, Skrzvczne
— dalej nrzez Hale Jaśkową
(850). do Žvwca. 7mki czerwo
ne — prowadza z Bielska orzez 
Szyndzielnię. Klimczok. Prze
łęcz KarkcszczonkP (stad wg 
r.npków żółtych do Brennet 
Bulrowel). na Mnlinów (10951 i 
Malinowska Skale. (AK)

Podaje się do publicznej wiadomości, że Zarzą
dzeniem nr 6/75 Naczelnika Miasta Cieszyna z dnia 
16 czerwca 1975 r.

OBJĘTO SPRAWY DOTYCZĄCE OCHRONY 
i ROZWOJU ZIELENI MIEJSKIEJ

stosowanie cennika drzew usuwanych oraz trybu 
wydawania zezwoleń na wycięcie drzewostanu na 

terenie miasta Cieszyna.

Bliższych danych udziela codziennie MPGK, Za
kład Zieleni Miejskiej — Cieszyn, Aleja Piastow
ska nr 4 — telefon 18-68, w czasie od godz. 7 do 11.

Ponadto decyzją Naczelnika Miasta — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Cie
szynie przejęło działalność plakatowania afiszy, 
ogłoszeń, zarządzeń i innych plakatów przeznaczo
nych do publicznej wiadomości.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Zakład Oczy
szczania Miasta — Cieszyn, ul. Liburnia 2a — tel. 
17-13, w czasie od godz. 7 do 11. Aktualne cenniki 
są do wglądu w wyżej wymienionych Zakładach.

141kr

„SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW

ODDZIAŁ „KONSUM ROBOTNICZY" 
W CIESZYNIE

zawiadamia swoich członków, że

DYWIDENDY ZA ROK 1974 
wypłacane są do dnia 31. 8. 1975 r.

w Sekcji Społ.-Samorządowej, Cieszyn, Rynek 17, 
I p. pokój nr 2 w godz. od 8—15, w soboty od 8 
do 12. Obowiązuje przedłożenie legitymacji człon
kowskiej wzgl. dowodu osobistego.

Prosimy szczególnie tych członków, którzy w 
okresie 1945—1950 r. zarejestrowani byli w skle
pach „Konsumu Robotniczego” na terenie gmin 
dawnego powiatu cieszyńskiego (Pruchna, Haź
lach, Puńców, Dzięgielów, Ogrodzona, Zebrzydo
wice, Kaczyce). 145kr

Zlali medal R. Mszczoka
Tydzień temu prasa cen

tralna podała suchą infor
mację: Ryszard Grund- 
szczok (Cieszyn) zdobył I 

miejsce w rzucie oszczepem 
podczas IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzież}' w Bia
łymstoku wynikiem 61,30 m.

Zwycięstwo jest równoznacz
ne z tytułem mistrza Polski 
juniorów. Wielki to sukces 16- 
let niego lekkoatlety Klubu 
Sportowego „Cieszyn”.

— Rysiek — mówi mgr Jan 
Szwarc, trener Grundszczoka 
— to zeszłoroczny medalista 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
Warszawie. Wtedy 600-gramo- 
wym oszczepem rzucił 60 me
trów 40 centymetrów. Począ
tek tegorocznego sezonu nie 
wskazywał znakomitych wyni
ków. Lecz forma przyszła w 
porę. Przebywając na obozach 
kadry juniorów Polski oraz na 
miesięcznym przygotowaniu do 
spartakiady w Lublińcu, na
brał sił i uzupełnił wystęnują- 
ce niedociągnięcia w technice.

Finał w rzucie oszczepem na 
stadionie w Białymstoku prze
biegał w trudnych warunkach 
atmosferycznych. Strugi ulew
nego deszczu oraz bardzo śli
ski tartan wpłynęły na obniże
nie poziomu w rzutach. Tym 
większy to sukces młodego 
sportowca. Przecież w pokona
nym polu znaleźli się m. in. 
Zwierzchowski (Bydgoszcz) i 
Stefaniak (Warszawa), którzy 
dotąd legitymowali się dużo 
lepszymi wynikami od Grund
szczoka oraz mieli nad nim 
przewagę wiekową.

Ale wróćmy do rzutów fina
łowych. Był to według orga
nizatorów, działaczy i dzienni

karzy najpiękniejszy finał spar 
takiady. Po trzech kolejkach 
prowadził cieszy niak wyni
kiem 59,60 m. W czwartym rzu
cie poprawił się na 60.88 m. 
Jednak w piątej kolejce za
wodnik gospodarzy posłał o- 
s z czep na odległość 60,90 m. 
Wszystko teraz zależało od 
ostatniego rzutu.

Nasz zawodnik, który posia
da bardzo dużą odporność psy
chiczną, długo pię przygotowy
wał do ostatniej szansy. Wresz
cie ruszył. Ogromny zamach: 
oszczep jakby omijając strugi 
deszczu poszybował daleko. Po 
chwili niecierpliwych oczeki
wań na świetlnej tablicy uka
zał się wynik: 61,30. Rekord 
życiowy i złoty medal. Duży 
sukces zawodnika i jego tre
nera.

W reprezentacji katowickiej 
Federacji Sportowej, która w 
punktacji generalnej zdobyła 
II miejsce, a lekkoatleci I 
miejsce w kraju, startowali 
także dwaj inni sportowcy KS 
„Cieszyn”. Bogdan Kozyra w 
rzucie oszczepem odpad! nie
stety w eliminacjach. Nato
miast Mirosław Werner, star
tując w biegu na 800 metrów 
wynikiem 1.56.9 ustanowił no
wy rekord życiowy, poprawia
jąc poprzedni aż o 2 sekundy.

Lekkoatleci KS „Cieszyn” 
byli znakomitymi ambasadora
mi cieszyńskiego sportu w 
Białymstoku. Bojowość. wola 
zwycięstwa, zdyscyplinowanie 
zrwodników były kilkakrotnie 
podkreślane przez spikera za
wodów. Wszyscy zebrani na 
stadionie mogli się dużo do
wiedzieć o dobrej pracy trener

sklej w sekcji lekkoatletycz
nej.

Sukcesy lekkoatletów cie
szyńskiego klubu tworzone są 
w trudnych warunkach. Sek
cja odnosi największe sukcesy 
i zarazem posiada najgorsze 
warunki pracy’ Remont sta
dionu ciągnie się w nieskoń
czoność. Brak pieniędzy na 
zatrudnienie wysoko kwalifi
kowanych trenerów 1 Instruk
torów. W tych warunkach od
niesione sukcesy nabierają 
jeszeże bardziej złotego blasku. 
Słowa uznania należą się tre
nerowi mgr Janowi Szwarco
wi, który do reprezentacji ka
towickiej Federacji Sportowej 
doprowadził Grundszczoka i 
Kozyrę, a w zapleczu ma ta
kich obiecujących zawodników 
i zawodniczki, jak Jadwiga 
Borkała (reprezentantka Pol
ski juniorów, uzyskuje w swo
jej grupie rezultaty liczące się 
w Europie), Janusz Stanieczek 
(dysk), Roman Łozak (dysk, 
kula). Dobrze pracują pozosta
li instruktorzy: Jerzy Antonik 
(biegi krótkie) 1 Władysław 
Fedyczkowskl (biegi średnie i 
długie).

Działacze sekcji lekkoatle
tycznej KS „Cieszyn” od 1 
września br. będą prowadzić 
nowy nabór. Młodzież, która 
chce pójść w ślady Folka. Chro 
mika, Sldły czy Komara może 
się zgłaszać w każdy wtorek, 
czwartek i piątek od godz. 15, 
bezpośrednio na stadionie KS 
„Cieszyn” przy al. Łyska. Tre
nerzy i instruktorzy liczą na 
dziewczęta i chłopców z cie
szyńskich szkół podstawowych.

KAZIMIERZ RASZKA

WYTNIJI ZACHOWAJ

BSH MEU
Dnia 10 sierpnia piłkarze roz

poczynają boje o punkty w 
i odgrywkach sezonu 1975/76. 
Klasa międzypowlatowa zaczy 
na rozgrywki derbaml. Cu
krownik Chybie podejmuje 
KS Cieszyn w środę, 6 sierp
nia, o godz. 17,00.

10 sierpnia, godz. 16.30: f KS 
Cieszyn — GKS II Jastrzębie, 
GKS Knurów II — Cukrownik 
Chybie.

17 sierpnia, godz. 16,30: BKS 
II Bielsko — Cieszyn, Cukrow
nik — Walcownia Czechowice,

24 sierpnia, godz. 16: Cie
szyn — Niedobczyce, GKS Ty
chy — Cukrownik.

31 sierpnia, godz. 16: Ziemo
wit Lędziny — Cieszyn. Cu
krownik pauzuje.

KLASA A
10 sierpnia 1975 godz. 17: Be

skid Bielsko — Kuźnia Ustroń 
(gedz. 11), Wisła Strumień — 
LZS Orzeł Zablocie, Elektro
stal Czechowice — Iskra Pszczy 
na, Olza Pogwizdów — Górnik 
Czechowice, LZS Kozy — GKS 
Pniówek, LZS Bojszowy — 
BBTS Włókniarz 11 Bielsko- 
Biała, Beskid Skoczów — Wi
cher Kaczyce.

17 sierpnia godz. 17: Ustroń 
— Skoczów, Zablocie — Po

gwizdów (godz. 11,00), Pszczy
na — Bojszowy, Górnik — Ko
zy, Pniówek — Beskid. BBTS
— Strumień, Kaczyce — Elek
trostal.

24 sierpnia godz. 16,30: Stru
mień — Pszczyna, Elektrostal
— Ustroń. Pogwizdów — BBTS, 
Kozy — Zablocie. Bojszowy — 
Kaczyce, Skoczów — Beskid, 
Pniówek — Górnik.

31 sierpnia godz. 16,30: Be
skid — Górnik. Skoczów — 
Elektrostal, Ustroń — Bojszo
wy, Zablocie — Pniówek (godz. 
11.00), Pszczyna — Pogwizdów, 
BBTS — Kozy, Kaczyce — 
Strumień,

KLASA B
10 sierpnia, godz 17.00: LZS 

Spójnia Marklowice — LZS 
Pruchna. KS II Cieszyn — Ko
lejarz Zebrzydowice, LZS Bły
skawica Drogomyśl — LZS 
Kończyce . Rudnik. LZS Koń
czyce Małe — LZS Górki Wiel
kie. LZS Nlerodzim — LZS 
Zryw Dzięgielów, Olimpia Go
leszów — Walcownia II Cze
chowice, LZS Beskid Brenna
— Beskid II Skoczów.

17 sierpnia godz. 17: Pruch
na — Brenna, Zebrzydowice — 
Kończyce M.» Kończyce Rud
nik — Goleszów, Górki W. — 
Nlerodzim, Dzięgielów — Mar

klowice, Walcownia — Cieszyn, 
Skoczów — Drogomyśl.

24 sierpnia godz. 16.30: Cie
szyn — Kończyce R.. Drogo
myśl — Pruchna. Kończyce M.
— Walcownia. Nlerodzim — 
Kolejarz. Goleszów — Sko
czów, Brenna — Marklowice, 
Dzięgielów — Górki W.

31 sierpnia godz. 16.36: Mar
klowice — Górki W.. Brenna
— Drogomyśl, Pruchna — Go
leszów. Kolejarz — Dzięgielów, 
Kończyce R. — Kończyce M., 
Walcownia — Nlerodzim, Sko
czów — Cieszyn.

KLASA C
10 sierpnia, godz. 17: LZS 

Ochaby — LZS Lutnia Zaniar- 
skl. LZS Błękitni Plerśclec
— LZS Wiślica, LZS Haźlach
— LZS Puńców. LZS Ustroń 
Polana — LZS Wyzwolenie Sl- 
moradz, LZS Warszowice — 
Cukrownik 11 Chybie.

17 sierpnia, godz. 17: Pier- 
iciec — Warszowice, Simo- 
radz — Oc'-abv. Zamarski — 
Haźlach. Puńców — Cukrow
nik, Wiślica — Ustroń.

31 sierpnia, godz. 16,30: Ocha 
by — Wiślica, Cukrownik — 
Zamarski, Haźlach — Simo- 
radz. Ustroń — rierśclec. War
szowice — Puńców.

<K. B.)

POZIOMO: 3. „plecy”. 7. mo
skiewska drużyna piłki nożnej. 
8. Inaczej żak. 11. ptaszek, zło
dziej. 13. kukła w lepszym wy
daniu. 14. siła zbrojna. 15. po
łudniowy owoc w kształcie ro
gala. 16. często spotykana w 
starych zamkach. 18. rozległe 
pasmo górskie w Srodk. Azji. 
22. przyjaciółka rogacza. 23. 
nadmiar czegoś np. myszy, 
szczurów, pono nawet... uro
dzaju.

PIONOWO: 1. styl, czasem 
kaprys danego okresu, 2. 
kwaśna przyprawa, 3. 10 dkg

szynki na talerzu. 4. małżon
ka Konrada Wallenroda, 5. jest 
przyjemnie gdy na kogoś spad- 
nie. 6. dawniej duży las, pusz
cza. 9. to co wkładają panie na 
wielkie okazje. 10. coś niezwy
kłego, a zawsze niezgodnego z 
panującymi zwyczajami, 12. sio 
stra Balladyny. 13. największa 
rzeka Francji. 17. barbarzyńca 
niszczyciel. 19. wyrasta z ko
rzenia. 20. po nich toczy się 
pociąg. 21. mały niedźwiadek 
australijski.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe. Rozwiązanie należy nad
syłać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 12 sierpnia 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń

skiej, Mennicza 10. 43-400 Cie
szyn.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 29/999:

Poziomo: Bielsko, mecenas, 
wielokropek, relaks, piorun, 
zmowa, trzask »szopka, atest, 
komtur, ekstra, paser, plegza. 
znicze, zjednoczone, kredens, 
Piemont.

Pionowo: bankrut, szejk,
oko, mur, Caprl. Syrenka, wil
czomlecz, kumoterstwo, kore
petycje, szkarpa, pasterz, ko
perek, ametyst, ziele. Niobe, 
nos, cap.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 29/999 na
grodę książkową wylosowała 
Barbara Ryszka z Cieszyna, 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

ZAKŁADY ELEKTRO■MASZYNOWE

W CIESZYNIE
POSZUKUJĄ KWATER RODZINNYCH 

w Cieszynie, Goleszowie i okolicy 
na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn, ul.
1 Maja 19, tel. 15-81 wewn. 524. 137kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa - Książka - Ruch". WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Ę^wetóW „l«M-K^to -Ruch^ ul. Mińska I. JO-OW 
Katowice. DRUK. RSW „Prasa - Książka - Ruch” Prasowe Zakiady Graficzne, ul. Li. h knechta 33. 40-083 KataDr °s REDAKCJI- ul ™ennta£“o 43-WO Clé-

OGlSszËniÀflrTowe?d7obneorazdi «^rUu na Tydzień nasypu/ Za treió ogłoszeń nie odpowiadamy, INDEKS nr 36067/35030. Nr zam, 3683/75 T-«
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Naczelnik miasta185. On musi dali

Wisły
Wiktor Buczek

dr Jan Wałach

żytki. prze- 
vypoczynko-

ZrealizowaneWielki ośrodek
sportowo - wypoczynkowy

przeciwległym

Nowe drogi

Redaktor naczelny publicystyki TVdprży.
tôt

Jerzy Ambroziewicz:

Stylowa karczma serwuje zbójnicką

...

■

Jak trafić Najzdrowiej
do Cieślara?

sumptem wiślan

Krótko
Cl

Przytul >ę wnętrze zaspokoi gusta nawet wybiednych estetów.
okulary o

Wiszqca kladka łączy brzegi rozciętego Wisłą Jonidla.
••i

WIStï PÓŁROCZE HISTORYCZNE

rąbię 
baba
czym 
przy-

tzykownie
Tóżecłi już 
długo, ze-

po- 
io

186. Jakech piyk 
kołocze na święta

że w 
nie udii

potoków oraz z 
kamieniołomów.

jedli. Na drugi 
było iść rano do 
sie zebrała, ale 
chlado i chlado.

Ale obeszła wszędy, nie by
ło. Tóż poszła w moich oku
larach i wziyna inszy czepiec.

— Gdo wiy, kajś to dała. 
Pochladej jyny w kapsach 
abo czy to nie bydzie w tróh- 
le, w przyskrzynku.

most łączący 
z przeciwle-

znlszczonego przez 
pomnika Slązaczkl, 
przez Artura Cien-

sie mi, nie 
dała.

Najdłuższy deptak połączył 
centrum miasta z parkiem 
spor to w o-wypoczynkowym w 
Jonidle. Pozostałe powstały

— Siedzisz tam kajsi, a tu 
pełno roboty. Oto drzewo 
narychtowane, trzeba piyc, 
trzeba krysbaum przyrychto- 
wać, to i to-

tys., a
złotych

Wartość prac społecznych 
przy budowie tak potrzebnej w 
tej dzielnicy karczmy wynosi 
ok. 800 tys. złotych.

Fomogll w przeprowadzeniu 
prac mieszkańcy, których u- 
dział oszacowano na blisko 600 
tys. złotych. Złożyła się na to 
ewidencja budynków w tak 
rozległym terenie, wykonanie 
dokumentacji (mapy, szkice, 
rejestry), koszt tabliczek nu
meracyjnych, zamontowanie 
tablic z nazwami ulic.

w malowniczych dolinach 
miejscowości, dając początek 
traktom spacerowym i tury
stycznym prowadzącym na 
szczyty górskie.

„Dorobek Szczawnicy i Wi
sły w ramach Telewizyjnego 
Banku Miast jest olbrzymi. Na 
dorosłego mieszkańca — bo tak 
chyba trzeba liczyć, jako że 
niemowlaki i starcy nie pra
cowali — uzyskano w Wiśle 
wartość czynu społecznego w 
wysokości z.600 złotych.

Nó a wtedy mi tak dziec
ka pieknie zapołazowały, by
ły trzy z jednej izby, że my 
im dali wszystkim trzem po 
kołoczu. Poszli, podziękowa
li ucieszoni, a my też byli 
radzi, że my tą biydotę ob
darzyli.

Bank Miast przysłużył się do
brze zbliżeniu podstawowego 
ogniwa administracji państwo
wej do ludności, do mieszkań
ców, nauczył, jakimi nowymi 
metodami można porywać mie
szkańców do czynów, które wy 
dawały się być podejmowane 
tak bä rdzo na wyrost.

Chcę pogratulować zarówno 
mieszkańcom, jak administra
cji Wisły tego, co zrobili, chcę 
im Jak najserdeczniej podzię
kować za ogromną ofiarność, 
za inicjatywę i autentyczną o- 
bywatelską posta w’ę”.

Telewizyjny Bank Miast po
zwolił na ponowne zweryfiko
wanie potrzeb, sytuacji spolecz 
no-gospodarczej, na odświeże
nie spojrzenia w konfrontacji 
z ocenami Jurorów, konkuren
tów. Może się to i powinno 
przyczynić do uchronienia or
ganów administracji państwo
wej przed rutynizacją działa
nia i postępowania. Świeży po
wiew’ zawsze się bardzo przy- 
daje. Władze miejskie Wisły 
uświadomiły sobie dzięki TBM, 
Jakie ogromne możliwości, ja
kie wielkie kompetencje posia
dają. Trzeba więc dorobek Te
lewizyjnego Banku Miast w 
tej dziedzinie pielęgnować i 
rozwijać.

G W mieście powstały 284 
nowe punkty świetlne w posta
ci lamp rtęciowych i parko
wych. I tu z pomocą przyszli 
mieszkańcy, przykładając ręki 
do wykonania wykopów i ma
lując słupy.
• Dzięki Telewizyjnemu Ban 

kowi Miast w mieście powsta
ły parkingi, które mogą po
mieścić jednorazowo 500 samo
chodów. Klinice, tłuczeń i inne 
materiały nawieziono w czy
nie społecznym.
• Wartość wkładu, jaki wnlo 

sła Wisła do Telewizyjnego 
Turnieju Miast, wyniosła 50 
min zł, z czego na czyny spo
łeczne przypada 22 min zło
tych (ok. 40 proc.). Na lednego 
dorosłego mieszkańca przypada 
ok. 2.600 zł.

sie baby: 
jakóż, iść?
jyny idź. Gojnisko

Na słowa wysokiego uznania 
zasługuje aktyw społeczno-po
lityczny naszego mi«'sta. zwła
szcza zaś samorządów miesz
kańców. Najbardziej zasłużyli 
sie tacy ludzie jak: -Tan CIE
ŚLAR, Jerzy CIEŚLAR. Adolf 
GŁOWA, Karol HUDECZEK i 
Franciszek KULIG.

Właśnie dzięki tym 1 podob
nym ludziom udało się Wiśle 
osiągnąć to, co przedstawiono 
telewidzom z całego kraju i 
co, mam nadzieję, wielu spo
śród nieb pozna dokładniej, ba
wiąc w naszym mieście w bie
żącym sezonie czy przy naj
bliższej nadarzającej się oka
zji.

Efektowna architektura odpowiada charakterem wiślańskie- 
mu krajobrazowi.

Najpoważniejszą inwestycją, 
zrealizowaną przez Wisłę w ra
mach Telewizyjnego Banku 
Miast, jest park sportowo-wy- 
poczynkowy v 
obszarze 6 ha

Dzięki społecznej inicjatywie, 
wyzwolonej pod w’plyweni 
TBM, mieszkańcy Wisły otrzy
mali 9 km nowych dróg o na
wierzchni asfaltowej oraz 2 
n.ostki. Właśnie w budowle 
dróg osiągnięty został najwyż
szy, bo sięgający 65 proc, 
wskaźnik wkładu pracy spo
łecznej. Jej wartość w tym 
tylko zaVr«sje przekroczyła 3 
min złotych.

Zwózka potrzebnych mate
riałów z dolin, potoków 1 z ka
mieniołomów, ich rozplantowa
nie, kopanie rowów’, w’ykona- 
n‘e murów oporowych wzdłuż 
potoków itp. Jest rów’nież dzie
łem wiślan.

— Dogoniłbyś go, jakby

Najbardziej dynamicznie roz
winęła się Wisła W ostatnich 
10 latach. Dziś miasto posiada 
85 ulic 1 ok. 2.200 domów miesz
kalnych, położonych w 7 doli
nach .niejednokrotnie rozpro
szonych po stokach górskich. 
Nieodzowny stał się więc do
stosowany do współczesnych 
wymogów nowy podział admi
nistracyjny miasta, nadanie o- 
flcjalnych nazw dzielnicom i 
ulicom, uporządkowanie nu
meracji domów.

„Chcialbvm zwrócić uwagę 
na dwa momenty, moim zda
niem szczególnie ważne w’ do
robku Wisły w’ ramach Tele
wizyjnego Banku M»ast.

Po pierw’sze więc, uzyskano 
liczące się osiągnięcia material
ne, łatwo spraw’dzalne, o trwa
łym charakterze. Wisla ma o- 
becnie w miejscu, które sta
nowiły dotąd nieużytki, —— 
piękny ośrodek w_. " - 
wy, w’ którym można uprawiać 
sporty, można wypoczywać, bi
wakować.

Miasto uzyskało nowy dwo
rzec autobusowy, 17 km no
wych dróg, których W’ykonanie 
w tak krótkim terminie w’yda- 
wało się poprzednio sprawą 
całkowicie nierealną.

Potym były połazy. A u 
nas je w Jaworzynce taki 
zwyczaj, że na połazy przy
chodzą nie jyny od rodziny, 
ale i od tych biydniejszich 
ludzich. Przychodzą dzieci i 
składają życzy nia: „Coby sie 
wom dobrze powodziło. A co- 
byście sie dobrze mieli, jako 
w niebie anieli". Tóż nie dej 
potym takimu dziecku. Trze
ba mu dać jakisi piniądz, a 
kolocz też- Bo to dzieci. Też 
my kiesi dzieciarni byli, też 
my sie z tych połazów, wiy
cie, cieszyli.

w skazy przy placach i trak
tach komunikacyjnych. nowe 
ogródki kwiatowo i miniparki 
w dolinach, drugi i chounLki, 
dojścia do domów.

depta
ła wek, 

o po-

— Czegóż tak chladosz?
— Na boch miała kansi o- 

kulory, czepiec narychtowa- 
ny i różaniec, a kajsi sie mi 
to zapodziało.

„Mimo, że ulegliśmy Szczaw
nicy, mieszkańcy Wisły mają 
powód do dumy 1 zadowolenia, 
nastąpiło bowiem ogromne roz
budzenie społecznej Inicjaty
wy. Wykonaliśmy zadania łącz 
rej wartości prawie 50 min 
złotych. Takiego wskaźnika 
czynów społecznych, jaki uzy
skaliśmy z okazji Banku Miast 
nie zanotowaliśmy jeszcze w 
celým 30-leciu władzy ludowej.

Jestem przekonany, znając 
ambicję wiślan, że na tym nie 
poprzestaniemy. Dalszy rozwój 
miasta pójdzie w tym kierun
ku, by mogło coraz lepiej za
spokajać potrzeby zarówno na
szych własnych obywateli, jak 
1 tych licznych gości, którzy 
do nas przyjeżdżają.

Chciałem podziękować wszyst 
kim mieszkańcom za ich oso
bisty wkład w realizację zo
bowiązań, które podjęliśmy W 
ramach TRM. Czuję się rów
nież w obowiązku złożyć wy
razy Wdzięczności władzom wo
jewództwa katowickiego, a o- 
becnle bielskiego za okazaną 
nam pomoc — nie tylko mate
rialną, ale i moralną.

W ramach realizowanego w 
Wiśle kompleksowego planu 
ochrony środowiska nie
odzowna stała się potrzeba 
wyprowadzenia dworca PKS 
z centrum miasta. Przf?wija 
się przezeń codziennie 418 au
tobusów, których spaliny za
truwają powietrze, a pracu
jące silniki powodują uciąż
liwy hałas. Żudowano zatem 
nową płytę dworcową o po
wierzchni 3.600 m kwadr. 
Dnia 26 lipca, na dzień przed 
finałem TBM, o godz. 14.00 
wyruszył z niej pierwszy au
tobus.

Niezależnie od tego powsta
ło w Wiśle 40 nowych, zada
szonych przystanków PKS, 
znaczna część których wypo
sażona została w specjalne 
tzw. zatoki, znacznie zwięk
szające bezpieczeństwo jazdy. 
Przystanki już wcześni-j 
istniejące poddano natomiast 
modernizacji.

wy w Jonidle to 7 tys. metrów 
kwadr, stawów, przystań ka
skowa, 2 kąpieliska, boiska 
sportowe do piłki nożnej, siat
kówki, koszykówki 1 lekkiej 
atletyki. Powstało także pole 
namiotowe, harcówka, ogródek S 
jordanowski, 3 parkingi samo
chodowe, strzelnica. Na 3,5 km 
alejek spacerowych ustawiono 
150 ławek.

W całym parku „Jonidło” 
działa dobrze przemyślany sy
stem informacji, na który 
składają się plansze, mapy, 
kierunkowskazy Itp.

W parku może wypoczywać 
jednorazowo 1.600 osób. L

Aż się wierzyć nie chce, że 
jeszcze przed 3 miesiącami 
wszechwładnie panoszyły się 
tu bagna i nieużytki. Żeby je 
uczynić gościnnymi dla czło
wieka należało przerzucić — 
bagatela! — 78 tys. metrów 
sześć, ziemi.

my ci tak do tyłku papryki 
■ nasuli.

Kie tak, to tak — spuścił 
galoty. Wsuli mu tam cały 
paczek papryki. Jak go, wiy
cie, zaczyno szczypać, tóż 
ani ni miół kiedy galot przy
piąć. Puścił sie za tym ko- 
niym. aż sie kurzyło.

Przyleciał możne z pięcet 
metrów, już po mioł, Chycił 
za opraty u pysku, dyrźy. 
Koń zóstoł stoć, W pobliżu 
tam ludzie kosili owies, 
tyn Żyd wrzeszczy:

•— Panowie, pójcie mi 
trzymać tego konia, bo 
muszę lecieć dali!

Jon die. Na 
__ ,____  . nieużytków 1 
bagien dawnego koryta Wisły 
urządzono Imponującą oazę 
zdrowia i wypoczynku. Miesz
kańcy Wisły, wczasowicze 1 tu
ryści przepracowali tam łącz
nie 45.500 godzin.

Własnym wkładem w budo
wę tego wspaniałego ośrodka 
pochwalić sie może 7.431 osób. 
Do Ich dyspozycji stało co
dziennie 120 łopat. 50 grabi i 
21 kilofów. Rekord frekwencji 
padl 8 czerwca, kiedy to 294 
osoby przepracowały łącznie 
1399 godzin. Wydatny wkład 
pracy w budowę ośrodka wnlo 
Eła wiślańska młodzież szkol
na. 1619 uczniów przepracowa
ło tam ok. 5 tys. godzin.

Fark sportowo-wypoczynko-

Wiele trudnych prac przy
gotowawczych — nawiezienie 
ziemi, czy utwardzenie nasy
pów — wykonano siłami spo
łecznymi- Miejscowego po
chodzenia są również niezbęd 
ne materiały, które uzyska
no z dolin 
wiślańskich

nakłod w piecu, 
do roboty... A 
babę zebrała 

ma sie co dzi-

Szumnie sie to, wiycie, u- 
piykło. Piekniech to położył 
na półce na gazecie, jako to 
baba robi, baba sie budzi, 
pyto sie:

— Jakóż ci sie to udało?
— Poj sie podziwiać-
— Na piekne to mosz.

swych zadań po mistrzowsku. 
Uwagę zwracają piękne, sty
lowe, utrzymane w stylu re
gionalnym meble. Specjalnoś
cią zakładu jest pieczeń zbój
nicka.

czając w to materiały, opłaco
ną pracę fachowców itp. — 
Jest w Szczawnicy wyższa, wy
nosi bowiem ponad 8 
w Wiśle ponad 6 tys. 
na mieszkańca.

Jestem przekonany, 
większości miast kraju 
się zrobić nawet w okresie 4 
lat tyle, ile wykonały Wisła l 
Szczawnica w ciągu zaledwie 
pół roku.

Obecna edycja TBM Jest fe
nomenem, który nie ma dotąd 
odpowiednika w kraju. Padly 
wszelkie rekordy pracy spolecz 
nej mieszkańców, które wielo
krotnie przewyższają efekty, 
za które dawniej inne miasta 
były nagradzane palmą pierw
szeństwa z rąk najwyższych 
dostojników państwowych. Fe
nomenem tym powinni się za
jąć reporterzy, socjolodzy, a 
także przedstawiciele innych 
nauk społecznych. Trzeba ba
dać mechanizmy, które zagrały 
w Wiśle i Szczawnicy, i szero
ko Je upowszechniać.

Było sporo takich, którzy nie 
wierzyli w możliwość zbudo
wania w tak rekordowym cza
sie karczmy regionalnej w Jo
nidle. Karczma jest, całkowi
cie ukończona, i przyjmule 
gości. Znajduje się tam 60 
miejsc stałych, 40 sezonowych 
na tarasie, 40 w piwiarni i 26 
w salce bankietowej. Cieśle 1 
stolarze wywiązali się ze

Zagospodarowano również te
reny wokół obiektów użytecz
ności publicznej. Odmalowano 
ławki, słupy .balustrady i ko
sze na śmiecie. wykonano 
zdobne w’nçtrza w’ świetlicach 

pryw’atnyrh Jadłodajniach- 
Estetyczny wygląd otrzymały 
domy na osiedlu im. 25-lceia 
PRL.

Gdyby każdy obywatel kra
ju wykonał taką pracę społecz
ną, mielibyśmy ok. 50 mld zło
tych dodatkowej wartości! Nie
dawny komunikat GUS przy
niósł przecież wiadomość, że w 
okresie całego roku — od pół
rocza 1974 do półrocza 1975 — 
udało nam się skierować na 
rynek towary wartości ok. 46 
mld złotych.

W Szczawnicy wartość czynu 
na mieszkańca, nawet l|cząc 
załogę m/s „Szczawnica”, by
ła niższa, bo wyniosła niespeł
na 2 tys. złotych na dorosłego 
mieszkańca.

Natomiast wartość wkładu 
globalnego do Banku — wli-

— A dyć to wszycko po- 
zrobiomy, babeczko. Dyć mi 
etc narychtuj na stół, a jo 
już zarobię ciasto, napiekę, 
dy wiym, jako to rabujesz.

Narychtowała na stół, ale 
widziała, żech je kapkę po
pijany, boła sie, żebych z 
papiyrami nie doł tej mąki 
czy cukru, tóż mi to wszyc
ko zwysypała. Mąkę na jed
ną kupkę, na drugą cukier, 
osobno sól, korzynie, jaki 
trzeba było, powidła ^syr — 
wszycko.

Tóżech
wzionećh sie 
ciepło było, 
drży mota (ni 
wać, robi od nocy do nocy), 
poszła do izbeczki, legła, spi. 
Trzeba zarobiać. Wzionećh se 
szafliczek, taki oto ze trzy 
wiadra, postawił pod stół i 
wszystko ręką smiót ze sto
łu do tego szafliczka. Mąkę, 
cukier ,korzynie — wszycko 
do gromady. Smiótech to, w 
banioku była śmietonka, wio 
łech do tego, potymech 
wzion warzechę — wymiy- 
szoł, wymiyszoł, rozlołech to 
na krótwanie, zaczyno to 
rość. Jak to wyrosło, już to 
miało skipieć, tóż do pieca. 
Dolech tam tego siedym 
brótwanich, mo momy pie- 
cisko hrozne, posypołech po- 
si/pką, dobre.

Własnym 
powstał nadto kilometrowy 
bulwar nadrzeczny.

Ustawiono wzdłuż 
ków i bulwaru 100 
powstały zieleńce 
wierzchni nieomal 1 ha.

• 3 ha terenów parkowych 
w Jonidle (parking z oświetle
niem, 1 km ścieżek, obozowi
sko harcerskie, krąg taneczny 
i leśna estrada),
• oryginalne urządzenie do 

podgrzewania źródlanej wody 
zasilającej basen kąpielowy,
• brodzik dla dzieci na te

renie basenu kąpielowego,
• wisząca kładka łącząca 

ośrodek wypoczynkowo-sporto- 
wy w .Jonidle z ' ‘ 
brzegiem Wisły,
• drewniany 

pole biwakowe 
głym brzegiem Wisły,

O 2 ścieżki zdrowia wartości 
ok 300 tys. złotych (wytycze
nie tras, wykonanie niezbęd
nych urządzeń i.tablic stanowi 
czyn załogi Przedsiębiorstwa 
Usług Turystycznych),
• nowe elewacje na 23 do

mach wypoczynkowych FWP,
Ö stylowa kawiarnia w Do

mu Strażaka.
O przyśpieszenie oddania do 

użytku pawilonu gastronomiez 
nego, do czego przyczyniła się 
bezinteresowna pomoc rzemie
ślników i pracowników gastro
nomii.

Na drugi dziyń przychodzi 
mama od tych dziecich, mie 
nie było doma, boch już był 
pcjechany do łasa, pado:

— Maryna ,nie straciło 
sic co?

— Ni.
— A czepiec, 

różaniec?
— Ja, zaplątły 

wiym, kaných to
A ta pado:
— Na dyć to było wszycko 

w kołaczach, coście dali mo
im dzieckom.

— A to marszyna! To chłop 
tam musioł po pijanymu 
wpakować. Nie powiadejcie 
tego, ciociczko, żodnymu.

Ale sądzę, że mówiąc o do
robku materialnym, nie wol
no nam również zapominać o 
dorobku trudnym co prawda 
do wyliczenia, ale niezwykle 
cennym^ o nieprzemijającej 
wartości. Udało się mianowi
cie w Wiśle rozbudzić inicjaty
wę społeczną na skalę do tej 
pory nie spotykaną. Udało się 
zarazić bakcylem społecznl- 
kostwa nie tylko stałych mie
szkańców, lecz również tury
stów i wczasowiczów. Udało 
się doprowadzić do integracji 
wysiłków, co stanowi dowód 
uniwersalnego charakteru tej 
miejscowości.

Wisła Jest bowiem nie tylko 
dla wiślan, dla mieszkańców 
województwa bielskiego i po
bliskich regionów. Jej walory 
i wszystkie urządzenia, -w tym 
także te. Które powstały w ra
mach Telewizyjnego Banku 
Miast, służą mieszkańcom ca
łego kraju.

BYŁ ŽYD W KIELCACH 
na jarmarku. Chcioł se 
kupić konia. Tóż ge- 
ezejt je geszejt. To był 

taki koczowniczy handlyr. 
R K był tu, po drugi tam. 
rrzewożoł towary na takim 
wózeczku. A handlyr był i 
łtiego bardzo dobry — chwa
lić umioł, tóż mu to szło. 
Kany go uż poznali, to uż 
potym ni mioł tego szczęicio, 
fóż musioł jeździć od dzie
dziny do dziedziny.

Ale mu było ciężko jeździć 
z tym wózeczkym, tóż se ku
pił w Kielcach konia. Jadzie 
na tym koniu, ale to była 
daleko cesta, zwiyrzęciu trze 
ba dać żrać, napoić 00, ony- 
mu sie też chciało jeić, tóż 
wloz do karczmy. Uwiazoł ko 
nia, powiado karczmarzowi, 
żeby mu sprzedał ze dwa li
try owsa do konia a kąsek 
siana.

Doł koniowi siana, owsa, 
zapłacił, som se też cosi zjod, 
wypił, a za tyl, co tam przy 
kieliszeczku siedział, przyszli 
tacy urwisze, padają:

— Trzeba tymu Żydowi 
zrobić figla.

I wiycie, co zrobili?
Jak koń sroł, wziyni i na

suli mu do dupy papryki. 
Jak to konia zaczyno szczy
pać — tóż stanyl dęba. >1 ci 
miglancio wpadli do karcz
my, padają:

— Żydzie ,koi' ci uciyk!
— Aj waj, a kaj uciyk?
— Lecioł cestą.
— Aj waj, pomóżcie mi go 

chyc’f!
— Nie dogonimy go, bo o- 

kropnie lecioł.
— Tóż co robić?
— Mogymy ci poradzić.
— Tóż rodźcie, jyny pręd-

Zuźmiychnyła sie, rada by
ła.

N6 i we wiliję nic. Koło- 
czy my nie napoczynali, bo 
my mieli rybę, taki postne 
jedzynia my 
dziyń trzeba 
kościoła, już 
ipny czegosi 
Pytom złe:

zobowiązania 
dodatkowe

■ js IE SIE ZDO, że naj- 
lepi, jak se w chału- 

t — s ple baby same wa
rzą, same pieką, sa

me se porządek robią, a 
chłop sie im ni mo do tego 
sty -kać. DziSka sie aji baby 
skarżą, jak sie chłop ni mo 
kole pieca, ale to już tam je 
ostatni.

Jo sie też roz weis babie 
ku piecu i nie wiym, czy by 
mie tam drugi roz puściła.

Powiadają, że we wiliję sie 
ni mo pić gorzałki, nie wol
no sie wadzić, bo jako spę
dzisz wiliję, taki bydziesz 
mioł cały rok. JdK sie napi- 
jesz ,bydziesz pił cały rok, 
jak sie powadzisz z babą, ca
ły rok sie bydziesz ś nią żroł, 
jak bydą dzieci spurne, cały 
rok ich bydziesz bijół. Tóż 
my sie w tą wiliję wszyscy 
dyrżeli, żeby też było jak 
najlepszy.

Ale jednego roku 
drzewo, żeby miała 
czym napolić w piecu, 
kołocze popiyc, naroz 
chodzi gojny. Pado:

— Vjcu, nie szlibyście na 
gon? Jakosi młodzi nie chcą 
iść, pójcie. Dyć wom to wy
nagrodzę, kiejsi zaś dostanie
cie za to furę opałowego 
drzewa.

Pytom
— Tóż
— Ale

je szykowne, trzeba mu iść 
pomóc.

I poszełech. Nastrzylalimy 
kupa zająców, dwa lisy. Tóż 
jako po gonie. Przywiyżlimy 
to na saniach przed karczmę, 
wlyżlimy. Ci, co zabili lisy, 
mieli gałązki za czopkami, 
dali sie fundować. Tóż od 
kieliszka do kieliszka, od pół 
litra do pół litra — popiłech 
sc dość dobrze. Przyszło kie- 
resi dziecko.

— Tato, mama prawili, co- 
byście szli.

— Przydę, przydę, po- 
wiydzcie mamie, coch zaś ni 
ma taki pijany.

Ale sie mi już 
kręciło w głowie, 
tam nie siedzioł .. . 
brołećh sie ku chałupii Ba
ba sie sy mną nie wadziła. 
Pado:

WIELKI FINAŁ Telewizyjnego Banku Miast Wisla — Szczawnica, który rozegrał się 
27 lipca na oczach milionów telewidzów, byl nie tylko pasjonującym 
widowiskiem, które — co zrozumiale — emocjonowało w sposób szczególny 
mieszkańców obydwu konkurujących z sobą miejscowości. Była to również pou

czająca lekcja najlepiej pojętego służenia sobie i krajowi, lekcja, z klórej wnioski — dla 
każdego wszak oczywiste — pozostaną długo żywe i będą owocować nowymi dokonania
mi.

Ze względów technicznych nie mogliśmy w poprzednim numerze zamieścić pełniejszej 
relacji z finałowej imprezy, nie mogliśmy się też pokusić o podsumowanie wiel
kiego półrocznego dorobku „perły naszych Beskidów". Czynimy to obecnie w pełni prze
konani, że miasto — choć zgromadziło mniej od Szczawnicy punktów — wykorzystało 
stworzoną przez TBM szansę w pełni. Że minione półrocze było dla Wisły bez jakiejkol
wiek przesady historyczne, co długo jeszcze podkreślać będą n!e tylko wiślanie. Uzyska 
ny dorobek procentować będzie bowiem m. in. lepszymi warunkami odpoczynku i reąe- 8 
neracji sil, z których to warunków korzystać będą dziesiątki i setki ludzi pracy ze wszyst
kich regionów kraju.

• kopia 
okupanta 
wykonana 
ciałę,
• klub-kawiarnia w Jawor

niku,
• regionalny wystrój świe

tlicy PTTK,
• ogródek jordanowski dla 

dzieci urządzony przez FWP,

• 900 m sieci wodociągowej 
w Nowej Osadzie wartości 300 
tys. złotych,
• 8 km dróg o nawierzchni u- 

twardzonej wartości 6 min zło
tych (każdy mieszkaniec zbu
dował 1 m bitej drogi),

• punkt opieki nad chorym 
w domu, z 3 pielęgniarkami, 
urząd ;ony przez PCK.

Miły oku makijaż
Mieszkańcy Wisły, wczasowi

cze I turyści wykonali szereg 
prac porządkowych i upiększa
jących wartości 5 min złotych. 
Przydały miastu estetyczncg’» 
wyglądu nowe elewacje budyń 
Rów mieszkalnych i wczaso
wych, nowe ogrodzenia i po
malowane płotv. nowe szyldy 
i tablice informacyjne przv 
wszystkich domach FWP. szyl
dy informacyjne i kierunko-

- piechotką...
Wisła gości w sezonie jed

norazowo ok. 15 tys. turystów 
i wczasowiczów. W soboty i 
niedziele liczba ta wzrasta do 
ok. 40 tys. osób. Stąd właśnie 
pilna potrzeba budowy i roz
budowy deptaków w roz
ległym terytorialnie, bo li
czącym 111 km kwadr, mieś
cie. Potrzebie tej wyszły na 
przeciw zobowiązania podjęte 
w ramach TBM. Zbudowano 
ich łącznie 5 km, szerokości 
1,5 — 2 m, z nawierzchnią 
asfaltową bądź płytami chod
nikowymi.

Autokary mniej 
uciążliwe

Wicewojewoda 
bielski:

Opracował: ROBERT PANEL

Œe''-łRŁ
0/901n/ia



fragmenty korowodu zespołów vegvrnalnych, który w finaiuwyn dniu XU TKB przemaszer'">cł ulicami Żywca.

Xll TYDZIEŇ KULTIjRY BESKIDZKIEJ BYŁ IMPREZĄ Ił WSZECH MIAR PfliaZEBNĄ I UDANĄ

Do zobaczenia za rok na estradach 
Wisły, Szczyrku, Żywca i Suchej

Z
AMILKł Y pasterskie rogi i trombi
ty, góralskie kapele, helokanie, cięte 
przyśpiewki. Ustał wir ognistych tań
ców. Osiem dni ‘na estradach Wisły, 

Szczyrku oraz po raz pierwszy w tym roku 
także Żywca 42 -espoły i grupy regionalne, 
w tym 8 spoza naszego kraju, przykuwały 
uwagę i porywały serca 100.000 widzów. Nie 
szczędzili oni braw ani owacji dla twardych 
ludzi gór, kultywujących urzekające obrzędy, 
zabawy, pielęgnujących tradycje swych oj
ców.

Nie była łaskawa w tym 
roku pogoda. Dopiero ostat
nie 2 dni obyły się bez de
szczu i nie zachodziła potrze
ba ogłaszania przerw bądź 
zawieszania programu. W so

botę wśród widzów XII Ty
godni. Kultury Beskidzkiej 
w Wiśle znaleźli się m. in. 
członek Rady Państwa *■  
Jeny Ziętek oraz sekreta.. 
Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Bielsku-Białej Jan 
Chodura.

Tradycyjnie tegoroczne im
prezy TKB w Wiśle zamknę! 
barwny korowód oraz wido
wisko aozj nkowe, natomiast 
finał XII Tygodni > Kultury 
Beskidzki, j odbył się .1 Żyw
cu z udziałem sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Bielaku - Białej 
Andrzeja Barzyka. wicewo
jewody bielskiego Jana Wa
łacha, kierownika Wydziału 
Pracy Ideowo - Wychowaw
czej KW PZPR Andrzeja 
Strzygockiego i innych. Wy
stępujące w ostatnim dniu 
XII TKB na żywieckiej estra
dzie zespoły przedefilowały 
przez miasjo, po czym złoży
ły wiązanki kwiatów u stóp 
Pomnika Bohaterów II Woj
ny Światowej. Przed kilku
tysięczni widownią zapre
zentowały S*Ç  P° raz ostatni 

w tym rowu „Gilowianka”, 
Sadcczanie bielsko - bial
ski „Beskid” oraz jak zwy
kle rewelacyjne miejscowe 
„Gronie”.

Zamknięcia XII Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej dokonał 
sekretarz KW PZPR w B.el- 
sku - Białej Andrzej Barzyk, 
który w swym wystąpieniu 
stwierdził m. in.:

„Xn Tydzień Kultury Be
skidzkiej w swych walorach 
ideowych oraz treści i wyra
zie artystycznym był impre
zą ze wszech miar potrzebną 
i udaną. Kierownictwo Ko
mitetu Wojewódzkiego ■ ar- 
tli i idmin.strac.ii wi ...-wódz- 
kiej przywiązują wielka wa
gę do wartości, jakie z sobą 
niesie ten oryginalny festiwal 
folkiorn. Pragnę przypo.. - 
niej, ře na to, byśmy wynie-
CIĄC DALSZS NA STR i

Widzowie finałowi^ imprez XII Tygodnia Kultury Beskidzkiej w Żywcu. Z prawej: w rzędzie P^^jckretarz 
KW PZro w Bielsku-Białej Andrzej Barzyk (drugi od lewej), wicewojewoda btelski Jan Wa .ach . Loraz klerów™ k Wydziału Pracy Ideowo-Wychow^wczej KW partii Andrzej Strzygocks (pterwszy od prawej). •
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PRZED NAMI ATRAKCYJNE IMPREZY SPORTOWE

IH OCHABACH:
I Ogólnopolskie
Zawody

Sekcja jeździecka Ludo
wych Zespołów Sporto
wych w Ochabach, której 
„motjrem” jest niestrudzo
ny działacz mgr Paweł 
Marosz (dyrektor cieszyń
skiego Oddziału ' odo- 
wego Banku Polskiego), 
czyni ostatnie przypozwa
nia do pierwszej Ogólno

polskiej Imprezy hippicz
nej. Odbędzie się uni w 
dniach 22, 23 oraz 24 hm.

Do chwili obecnej do 
udziału w zawodach zgło
szono 102 konie zc wszyst
kich stadnin w kraju

Jedno jett już pewne;

Hippiczne
w Ochabach startować bęa 
dzie cała kr ijowi czołów
ka hippiczna, zai zawody 
rozgrywać się będą od 
wczesnych godzin nrzed- 
południowych 1 potrwają 
niemal do wieezora. W na
stępnym numerze poinfor
mujemy o szczegółach pro
gramu imprezy, (tk) 

Motocrossnwych
W CIESZYNIE

VI Eliminacja
Mistrzostw Polski

W dniu 31 sierpnia br. o 
godz. 13 odbędzie się na 
nowym torze motocrosso- 
wym w Cieszynle-Bogu-

szowicach wspaniała im
preza motorowa. Wezmą 
w niej udział zawodnicy 
polscy (100), jak również 

goiclnn i zawodnicy z Nie
mieckiej Republiki Demo
kratycznej i Czechosłowa
cji.

CO NOWEGO W URZĘDACH I

Wojewódzkim w Bielsku-Białej—
1 / dniem 1 Upca br. nominację na stanowisko wl- 
/ cewojewody bielskiego otrzymał mgr Edward 

Paszkę, w którego gestii spoczywają rtgať 
nient g< .podarki komunalnej, komunkacjl, 

■łraty pożarnych oraz spraw wewnętrznych

Wicewojewoda Edward 
Paszka urodził się w roku 
1929 w Dziedzicach. Pracę za
wodową rozpoczął w Powia
towym Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Bielsku-Białej, 
po czym pi ico^ał kolejno w 
Walcowni Metali, a następ

nie w Rafinerii We Wrocła
wiu. Powróciwszy do Bielska 
-Białej, podjął pracę w Za
kładach Przemysłu Lniar- 
skiego ..Lenko”, a następnie 
przeniesiony został do Woje
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Transportu i Sprzętu Budow 
lanego w Katowicach. Od ro

ku 1960 pri eował w W”dzł> • 
le Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkam >wej Prezydiutr 
WRN W Katowic « , począt
kowo ja co kierc wnik, zaś no 
reorganizacji jako dyrektor 
tegoż Wydziału.

Ukończył studia na Wydzia
le Prawa i Administracji U- 
niwersytetu Śląskiego w Ka
towicach, uzyskując tytuł 
magistra administracji.

Obsadzone zostało także 
stanowisko dyrektora Wy
działu Zatrudnienia i Spraw
CIĄG DALSZY NA STR. t

Suka boxer-Diana 
wychowała dwie sarenki 

TT7/OSNĄ TEGO ROKU dorodna suka rasy 
11/ bokser - Diana, której właścicielkę jest Maria 

Olszar (zam. przy ul. Hażlaskiej w Cieszynie), 
urodziła 8 szczeniąt. Kiedy małe pieski dostatecznie 
się odchowały, sprzedano je oczekującym nabyw
com. Suka posmutniała i na całe dni znikała z obej
ścia gospodarstwa.

Któregoś dnia wj buchła 
sensacja. Diana przyprowa- 
dziła za sobą dwie maleńkie 
sarenki, które zaczęła kar
mić własnym mlekiem.

Niestety, j-dna z nich, któ
rej nadano imię Tuptuś, po
mimo pomocy lekarskiej 
padla na skutek biegunki. 
Jej siostra natomiast, Zosia, 
jest dziś dobrze odchowaną, 
serdecznie przywiązaną do 
swej mamki, sarenką. Za- 
chowała jednak swój *n“ 
«tynk*  ostrożności i na wi- 
dok obcego człowieka, wkra
czającego w obejście gościn
nych gospodarzy, ucieka 1 
zaszvwa się w zarośla. Dia
na, jak gdyby rozumiejąc o

bawy swej przybranej córki, 
stanowczo odmawii pr’-rpr«- 
wadzen.a jej w pobliże do
mu. Podobno czyni to dopie
ro wówcza gdy z obejścia 
znikają obcy ludzie.

Maria Olszar dolfa> mil 
się mlekiem z butelki. Sa
renka zaś zjawia się w urta- 
loiiym miejscii punktualnie o 
godzinie 8 ora- 19. Młudi 'ut
ka piękność naszych pól i la
sów sypia w chlewi razem 
z innymi domowymi zwie
rzętami.

Mai ly nadzieję, że cie
szyńscy myśliwi tym razem 
dadza spokój biednemu 
zwierzęciu... (tk)

Obdarzona nad wyraz rozwiniętym instynktem macierzyńskim 
suka boxer - Diana pozwoliła się siotograiowaó jedyi z za

przyj ńk>nq Urszulką Zubek. • fot.: Tadeusz Kopoczek.t

Por. Stanisław Kryska 
komendantem

KM MO w Cieszynie
Re >rganlzacji uległa również 

m in. bvła Powiatowa Komen
da Milicji Obywatelski w Cle 
szynie.

Obecnie posterunki i komisa
riaty MO n obszarze byłego 
oowntr C aj li-Mego pódl e - 
la bezpośrednio Komendzie 
Wojewódzki' Milic ’ Obywa
telskiej « Bielsku-Białej. W 
Cieszynie natomiast utworzona 
została Ko.nr-da Miejska MO, 
któi 1 komendantem mianowa
ny został por. Stanisław Krj- 
ska, "W stąpca komendan
ta powiatowego MO w Żywcu.

Komenda Mlejsk MO w Cie
szynie dział"! wyłącznie w o- 
bręble grmlc administracyj
nych mlasUą a jedyni*  niektó
re służby -inecjfallstyczne udzie
lają potrocy technicznej komi
sariatom i posterunkom MO 
na obszarze dawnego pow._>tu, 
jedmk tylko w obecnych gra
nicach atm'nlstracyjnych wo
jewództw!. bielskiego.

Przy okazji Informujemy, że 
wydawaniem przepustek sta
łych dla małego ruchu gra
niczne) o pomiędzy Polską a 
Czechosłowacja, dla wszystkich 
mieszkańców byłego powiatu 
cieszyńskiego (z miastem Cie
szynem włącznie) z wyjątkiem 
ol .y wut-ll zamieszkałych n
terenie Gminy Zebrzydowice 
_ Imu' i się wył icznle Komen
da Miajr’"" MO w Cieszynie. 
Przepustki jednorazowe nato
miast nadal wydają posterunki 
l komisariaty MO. Jednorazo
we przepus*M  dla i mieszkań
ców Clé . -.ynr. wydaje Biuro 
»rzepustc. Komendy Ml J- 
sklej. Wat to także poinformo
wać że podwyższone zostały 
opity (wnoszone w znaczkach 
sia.bowych) za przepustki w 
małym ruchu granicznym. I 
tak: p-zepustka jednorazowa 
(dla uzjokanla której nl<_ trze
ba ohe :nle wypełniać żadnego

ilr ..tu) ko, uje 20 ' zaś 
stala SC tłotych. Przepustki stn- 
łe wydaja sie na okres je«L s- 
go roku. <<k)

ŻNIWA NA PÖIMETKU
PODCZAS GDY W POLSCE centralnej mimo 

trudności żniwa zbliżają się do końca, w pod
górskich I nadmorskich rejonach kraju akcja 
dopiero się rozpoczyna, w najlepszym zaś wy

padku osiąga półmetek. W naszym regionie nieco 
późniejszy termin sprzętu zbóż spowodowany Jest 
między innymi opadami, które uniemożliwiają pracę 
kombajnom.

Mimo to j< inak uprzsta 
się zboża z pól żwirowatych, 
korzystając z każdej chwili 
słonecznej pogody.

Jak nas poinformowano w 
RSP „Buczę” mającoj »woje 
pola na terenach i min sko
czowskiej i br_-—leńskiej, już 
na początku ubiegłego ty
godnia zboża dojrzało były 
do koszenia. Stosunkowo wy-

sokio temperatury I deszcze 
sp wodowały, że ziarno w 
kłosach zaczęło kiełkować. 
Pomimo nie najlepszych wa
runków, ecydowano się 
więc na zbiór. Zebrano ziar
no trzeba będzio aB odda
niem do Centrali Nasiennej 
osuszać, co pra y vraku su- 
CIĄG DALSZY NA STR. »

LOSOWANIE MAtYCH „EIATOW“
Jak nasi informuj« cie

szyński Oddział PKO naj
bliższe losowanie samo
chodów „Fiat 126p” odbę
dzie się dnia 20 btn. w sali 
dawnej ■ aledzlbj PZGS 

przy uL Szerokiej. Począ
tek o godz. 14.

Do udziału w losowaniu 
zakwalifikowanych zosta
ło 245 książeczek oszczęd
nościowych Powszechnej 
Kasy O- m ędnoi il (tk)

Wybór Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD
Kolejną organizacją, która w 

związku z nowym podziałem 
admlnls trącyjnym kraj zo- 
o*ała  dostosowana do aktual
nych granic administracyjnych 
naszego województwa, jest 
Związek Bmown Ifów o Wol
ność i Demokrację.

W dniu 24 llpca br. w Biel
sku-Białej zebrało się I pla
narne posiedzenie przedstawi
cieli 84 kól îBoWID, działają
cych na obszarze wojewódz
twa biuleklegc W kołach tych 
skupionych jest 8.128 członków.

W I plenarnym posiedzeniu 
uczestniczyli m. In. I sekretarz 
KW PZPR w Bielsku-Białej 
Józef Buzińzkl oraz sekretarz 
Zarządu Głównego ZBoWiD Jó
zef Szkuta.

W esasio posiedzenia doko
nano wyboru Zarządu Woje
wódzkiego ZBoWiD. W skład 
Plenum wchodzi 84 członków.

zaś do Prezydium Zarządu, l.tó 
remu przewodniczy Antoni Ko
biela (prezydent miasta Biel
ska-Białej) weszli: Kazimiera 
Bílek, Teofil Gołębiowski, Wła
dysław Hoławińskl, Henryk 
Izmajlowlva, Jan Ki .sowski. 
Marian Kudła, Antoni Ł apkow- 
ski, Kazimierz Ruta i Juliusz 
Sadurski.

Dokonano tak‘e wyboru Ko
misji Rewizyjnej (przewodni
czący Jan Oleś) oraz Sąai ko
leżeńskiego (przewedi iczący 
Jerzy Jezierski), a nadto po
wołano kilka komisji proble
mowych. Ustalony został k ikża 
plan pracy na najbliższą przy
szłość, w k+ł rym do najważ
niejszych zaliczono problemy 
or—"rizaes ‘ne, kadrowe oraz 
ozw iema działalności poszcze
gólnych kól. które istnieją w 
obrębie gmin, miast, a także 
większych zakładów pracy. .

(tk)

Jeszcze przed pienvszvm dnoofai
Już za tydzień rozpoczyna się 

nowy rok szkolny.
Sklepy branży papierniczej, 

konfekcji młodzieżowej 1 dzie
cięcej, z artykułami skórzany
mi 1 obuwiem nia mogą narze

kać na brak klienteli. O<1 po
czątku miesiąca bowiem pro
wadzą one sprzi daż poszuki
wanych artykułó"' szkolnych.

W odróżnieniu od lat poprze

dnich hi dspodzi iwi nie dobrze 
zaopatrzone są sklepy papier
nicze, prowadzące sprzi de*  : 
wszelkiego rodzaju zeszytów, 
bloków rysunkowych 1 kreślar
skich oraz przyborów szkol
nych poza brakiem nleWórych

Jui wkrótce zaludnią się opustoszałe w czasie wakacji mury 
szkolne. • Fot.: Emil Karasek.

CIĄG DALSZY NA dTR. S
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Automatyczna Unia rozlewnicza w cieszyńskim „Lesie" wyeli
minowała ciężką pracę ręczną. Ó Fot.: Gaja.

KAMPANIA PRZETWÓRCZA TRWA 

OŻYWCZE SOKI „IASU" 
ROBIĄ KARIERĘ
OD MOJEGO OSTATNIEGO pobytu w Cieszyń

skich Zakładach Przetwórczych „Las" upłynął 
prawie rok. W tym okresie wiele sl< w zakła
dzie zmieniło. Ruszyła produkcja gazowanego 

soku pod nazwę „Begacytr" oraz napojów pomarań- 
czowo-winogronowych I pomarańczowo-jabłkowych.

Ostatnio — jak mnie po
informował dyrektor tech
niczny „Lasu” — Wilhelm 
Grudzu ’ — prowadzi sił 
próby a koncentratami fran
cuskimi. w celu wdrożenia 
ich do produkcji.

- Zmieny asortymentowe po
dyktowane zostały koniecz
nością. Pomimo lepszych niż 
w roku ubiegłym zbiorów, 
do przedsiębiorstwa trafia 
coraz mniej owoców leinych 
i ogrodowych. Stad pomysł 
produkcji soków 1 napojów 
kilku lub wieloowocowych o 
oryginalnych walor wh sma
kowych i dużych wartościach 
odżywczych.

Próby zdały egzamin, nowe 
asortymenty zdobyły popu
larność również ze względu 
na niższe ceny.

Proaukcja rowych wyro
bów wymagała nowych tech
nologii, które to — ri mniej 
ni więcej — sa receptami na
szych babek. Ambicją ..Lasu” 
było bowiem wyeliminowa
nie k przetworów konserwu- 
j icych środków chemicznych, 
w tym głównie kwasu siar
kawego. Zabieg ten w wielu 
konkretnych przypadkach 
stał sie przyczyna uzyskania 
wysokiej jakości wyrobów. 
Na tegorocznych Międzynaro
dowych Targach Żywności w 
Brukseli „Las” zdobył czwar
ty z kolei medal dla orzeź
wiającego sioku „Hutnik”.

Oczywiście, poszerzenie 
wachlarza produkcji przy 
równoczesnym wzroście Jej 
jakości o nąffi ięto *»•  m. tak
że poprzez stopniowe i kon
sekwentne mechanizowanie 
poszczególnych odcinków to
ku produkcyjnego oraz po
przez zmiany organizacyjne, 
likwidujące akcyjność i se
zonowość w procesie przo- 
ti Srczym.

asortymentów w tornistrach 
szkolnych, niemal tak samo 
debrze zaopatrzona jest branża 
kaletnicza.

Nieco goraej z konfekcją, 
ehecleż nh można powiedzieć, 
te Jest nl< dostatek rozmiarów
i fasonów. Mankament nato

W Skoczowie uruchomio
no nowy żłobek przeznaczo
ny dla 85 maluchów. Mieści 
się on w pobliżu nowego 
skoczowskiego osiedla w 
dzielnicy Zabawa i niczym 
z zewnątrz nie przypomina 
typowych żłobków w innych 
miastach. Urządzenie wnętrz 
natomiast przechodzi wszel
kie oczekiwania.

Na ścianach cieszyńska 
plastyczka Krystyna Hałgas 
wymalowała zabawne scen
ki z przjQód myszki Miki, 
psa Pluto, kaczora Donalda 
oraz Plxi i Dixl. Szerokie 
okna przysłaniają bajecznie 
kolorowe zasłony, podłogi 
wyścielają nie mniej koloro
we dywany.

W obiekcie bardzo pomy
słowo wykorzystano wszyst
kie pomieszczenia. Są więc 
maleńkie sypialnie, bawial
nie, aż trzy kuchnie — w 
tym jedna mleczna (tak ka
żą przepisy BHP), gabinet 
lekarski wraz z izolatką, ła
zienki, pralnia z «ujzarmą 
oraz szatni u

Urządzenie wnętrz koszto
wało 280 tysięcy złotych. 150 
tyj. przeznaczył na ten cel 
Urząd Miasto i Gminy, re
sztę zaś dała Kuźnia. Żłobek 
doposażył kocykami i wy
kładzinami podłogowymi sko 
czowskł „Pledan”.

O tych i o innych spra
wach placówki rozmawia

Nie znaczy to, że zdołano w 
pełni wyrównać przyrosty 
produkcji w poszczególnych 
miesiącach. kampani jnoić
jest bowiem nie do uniknię
cia w sezonie, trwającym od 
wczesnego lata do późnej Je
sieni. Udało się jednak tak 
rozłożyć proces produkcyjny, 
by cała załoga mogła być w 
pełni wykorzystana przez ca
ły rok. Poprzez z istosowanie 
wysoko wydajnych maszyn 
w bardzo dużym stopniu zli
kwidowano uciążliwość pra
cy w tłoczni i rozlewni.

Plany przyszłościowe prze
widują budowę magazynu na 
półfabrykaty, połączonego

pompami z tłocznią i halą 
produkcyjną.

W celu uniezależnienia się 
w jakimś stopniu od dostaw 
owoców leśnych i ogrodo
wych, zakład zamierza pro
wadzić i amodzlelną planta
cję malin i czarnego bzu. 
R< al.zacja tych zamierzeń — 
jak mnie zapewniał dyrektor 
naczelny zakładu — Jan Za- 
marski — nie wymaga wiel
kich nakładów inwestycyj
nych.

Plan pierwszego półrocza, 
określony wartością 30 min 
złotych, nrzi dsięsiiorstwo zdo 
łało pizekroczy< . o blisko 
tjwa miliony. W stosunku do 
analogicznego okresu roku tu 
biegłego dynamika przyrostu 
produkcji wyraża się warto
ścią 4 min złotych.

Najtrudniejszy dla zakładu 
był lipiec, kamp inia prze- 
ŁWorcża osiągneh wtedy nr 
Większe nasilenie. Zdarz« iły 
się dni, że do lakładu trafia
ło około 25 ton truskawek. W 
sierpniu napięcie trochę zel
żało, ale kampania nadal 
trwa.

Przyszłość zakładu określa 
konieczność produkowania 
soków i napojów w coraz 
większych ilościach. Rynek 
odczuwa w tym zakresie po
ważny niedosyt. Ambicją 
kierownictwa Jest więc do
prowadzenie jak nejszybciej 
do realizacji planów inwe
stycyjnych.

W najbliższej pięciolatce 
produkcja „Lasu” osiągnie 
wartość 80 min złotych, czyli 
w stosunku do obecnej 
wzrośnie o przeszło 50 proc. 
W roku 1080 zwiększy się o 
następna dziesięć milionów.

Gwarancją dotychczaso
wych i przyszłościowych o- 
siągnięć jest młoda, w więk
szości dziewczęca załoga. 
Dziewczęta, absolwentki Za
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Limanowej oraz wszyscy 
pozostali pracownicy dokła
dają starań. by sprostać 
zwiększenym stale wymaga
niom. Kierownictwo zakładu 
zaś dba o lepsze warunki 
pracy i zabezpiecz« potrzeby 
socjalne załogi. Dziewczęta z 
Limanowej mieszkają w nie
mal komfortowo urządzo
nych kwaterach prywatnych, 
a wszyscy chętni wyjeżdżają 
na wczasy do Jastarni i 
Włf d; .ławowa. Korzy "taj. 
również z ośrodka wczasowe
go w Wiśle. (JR)

TY OSTRAWA
WTOREK. 12 SIERPNIA

18.00 Spartakiada 75. 18.10 Do
branocka 30.11 Samotnie — 
fUm NRD.

Środa, is sierpnia
18.10 Automotorewla. 18.40 

Dobranocka. 50.00 Mężczyzna w 
cywilu — fli.n radziecki.

Program II: 20.00 Telewizyj
ny klub młodych.

CZWARTEK, 14 SIERPNIA 
18.00 Spartaikladi TO. 18.40 Do-

Za wyrazy wspótezuela, 
«a wlJÛca, kwiaty i u- 
dział w pognębia

ip. Edwarda 
SUWKI

Dyrekcji, Radzie Zakła
dowej, współpracowała 
kom z FMk CELMA W 
Cieszynie, aelegacjl z 
MlastoproJ iktu oraz 
wszystkim pozostałym u 
czestnikom pogrzebu 
serdeczne podziękowania 
skla S da

ŻONA, SYN, CÓRKI 
I ZIĘCIOWIE 

branocka. 30.00 Jestem brzydką 
kobietą — przedrtawienie tea
tralne. 23.00 Nieoczekiwana mi
łość — film i edzlecki.

Program II: 30.00 Kniaź Igor
— film radziecki.

PIĄTEK, » SIERPNIA
18.40 Dobranocka. 10.30 Kino 

krótkich filmów. 20.28 Śniego
wa gąska — film. 21.50 Mał
żeńskie judo — program roz
rywkowy. 22.30 Oskar — kome
dia francuska.

Program II: 10.36 Najmłodszy 
z rodu — serial telewizyjny 
(cz. V). 20.40 Śpiewający port
— film polsko-c^chor, vuckl.

SOBOTA. 18 SIERPNIA
8.00 Samotnie — film NRD. 

20.00 Powiem wam. jak sginął
— inscenizacja telewizyjna. 
21.50 Utrzymsnek — film włos
ki.

Program II: 18.00 Łuk tęczy
— serial telewizyjny (cz. IV). 
18.40 Dobranocka. 10.55 — Inter 
Bratysława — Bohemiane Pra
ga — spotkanie piłkarskie.

NIEDZIELA, 1T SIERPNIA

0.25 Kapitan Korda — film 
czeski. 11.35 Sport. 13.00 Spor
towe popołudni.* 1. IT.25 Oskar
życieli i — film czeski. 18.00 Do
branocka. 10.35 Bramki, punk
ty, sekundy. 20.00 Talenty 1 
wielbiciele — film radziecki.

Program II: 20.00 Egiptologo- 
wie — Inscenizacja telewizyj
na.

Ukonstytuował się Co nowego w Urzędach:
Zarząd Wojewódzki

TKKŚ
Dnia 30 lipca br. odbyło 

się plenarne posiedzenie Za
rządu Wojewódzkiego T va 
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej. w por ledzeniu 
tym uczestniczyli przedsta
wiciele zarządów miejskich 
organizacji z całego woje- 
wjdziwa bielskiego. Komitet 
Wojewódzki PZPR reprezen
tował kierownik Wojewódz
kiej o Ośrodka Kształcenia 
Ide- logicznego PZPR mgr 
Jeny Piskorcsyk.

Prezesem Zarządu Woje
wódzkiego Towarzystwa zo
stał wybrany mgr Józef 
Szczerba — dyrektor Woje
wódzkiej Biblioteki Publicz
nej w Bi iiiiku-Białej, wice- 
Srezesami zaś mgr Ignacy 

lenia — wicekurator Kura
torium Oświaty i Wychowa
nia oraz mgr Mieczysław He- 
ler — dyrektor ZPW im. St. 
Buls 'za „Krepol“. Poza tym 
funkcję skarbnika powierzo
no Rudolfowi Ogrodzklemu 
— prezesowi Spółdzielni Pra
cy „Młoda Gwardia” w Biel
sku-Białej, ąekreterzą — 
mgr Jerzemu Kubicy, kie
rownika biura — mgr An
drzejowi Bentkowskiemu.

TKKS jako stowarzyszenie 
działające w rámech Frontu 
Jedności Narodu będzie na
dal wnosić swój aktywny 
wkład w dzieło socjalistycz
nego wychowania i połecreń- 
stwa.

Siedziba Zarządu Woje
wódzkiego Towarzystwa znaj 
duje się w Bielsku-Białej 
przy ul. Broniewskiego 27.

POKOŃCZENIE ZI STR. I 
Socjalny.;-,. Funkcję te pełni 
mgr Tadeusz Namlrskl.

Podajemy aktualne numery 
telefonów centrali Urzędu 
Wojewódzkiego w Bielsku-

Białej: «2-085, tt-OM, 82-087 
oraz «2-083. Przypominamy, 
t« cieszyńscy abonenci telefo
niczni miejska centralę w 
Bielsku - Białej uzyskują po 
wykręceniu numeru kierun
kowego „B*.

..oraz Miejskim w Cieszynie
Zmiany w podziale admi

nistracyjnym kraju pociąg
nęły za sobą reorganizację 
niektóry-h wydziałów Urzę
du Miejskiego w Cieszynie.

Wspólny do niedawna dla 
miasta i powiatu Wydział 
Oświaty i Wychowania, Kul
tury, Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki zajmuje się obecnie 
wyłącznie tą problematyką 
na teren.e mi u ta Cieszyna. 
Inspektorem oświaty jest 
mgr Józef Bącaek, inspekto
rem d/s kultury fizycznej i 
turystyki mianowany został 
Józef Gawłowski — były dy
rektor Szkoły Podstawowej 
im. Pawła Stalmacha w Ba- 
żanowicach. Wekuje stano
wisko inspektora d/s kultu
ry. Wydział Oświaty i Wy- 
chewania. Kultury, Kultury 
Fiżyr-nej i Turystyki mieści 
się przy ul. Kochanowskie 
go 14.

W niemal nie zmienionej 
formie działa Wydział Za
trudnień a i Spraw Socjal
nych, którego kierownikiem 
jest mgr Maria Czaja. Wy
dział ten m*.  zasięg o charak
terze rejonowym, co znaczy, 
że załatwia kompetentne 
sprawy nie tylko mieszkań
ców Cieszyna, ale także oby
wateli zamieszkałych na ob
szar byłego powiatu cie
szyńskiego, z wyjątkiem 
Gminy Zebrzydowice. Wy
dział ten mieści się w gma
chu Urzędu Miejskiego, ■ 
wejściem od ul. Srebrnej.

Rejonowy charakter ma 
także Wydział Komunikacji, 
którego kierownikiem Jest 
Michał Kamiński. Wydział 
ten mieści ilą w gmachi Są
du przy ul. Garnesrskiei. W 
tym samym gmachu mieści 
się także Rejonowy Zarząd 
Gospodarki Terenami, które
go kierownikiem jest Fran
ciszek Glajc.

Wydział Spraw Wewnętrz
nych, łącznia z Biurem Do
wodów Osobistych oraz Ewi
dencją Ruchu Ludności, ■ 
także Kolegium d/s Wykro
czeń (o zasięgu miejskim) 
mieśei się przy ui. Kocha
nowskiego 14, zaś kierowni
kiem V; działu jest mgr Ry
szard Mazur.

Urząd Miejski nie posiada 
Wydziału Rolnictwa i Leśnic
twa. Do nadzorowania tych 
spraw na obszrr miasta 
Cieszyna powołana zostanie 
w' charakterze inspektora 
iiiż. Jeianti. Nowak.

Uległ likwidacji były Wy- 
ział Zdrowia 1 Opiera Spo

łecznej, wspólny dla miasto 
i powiatu. Całokształtem za
gadnień tego resortu w mie
ście C bi synle, a zatem lecz
nictwem otwartym i zam- 
kn tym. żłobkami, opieką 
społeczną oraz szkoleniem i 
rehabilitacją inwalidów zaj
muje się Zespół Opieki Zdro
wotnej, którego dyrektorem 
jest lekarz medycyny Jana— 
Karbowniozek. (jk)

Jeszcze przed pierwszym dzwonkiem
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 miast stanowi mały wybór ko

lorów (nadal pomimo propo
zycji władz szkolnych) w han
dlu przeważają fartuszki gra
natowe, szyte najczęściej z 
tkanin nylonowych. Tkaniny 
te. prócz wielu salet, posiada
ją też swoje wady, stąd klienci 
pytają o fartuszki z Innych 
materiałów.

Najgorzej z obuwiem. Han-

DZIĘKUJEMY
Instytucjom, zakładom pracy, organizacjom 

społecznym I osobom prywatnym, które prze
słały nam gratulacje ł życzenia w zwiqzku 
z wydaniem tysięcznego numeru, wyrazy po
dziękowania składa:

Zespół GŁOSU

Nowy żłobek dumą skoczowian
łam z kierowniczką — Ireną 
Suchy, która włożyła wiele 
serca, poświęciła dużo czasu 
i energii, by urządzić żłobek 
oryginalnie i nietypowo.

Najmłodsi obywatele Sko
czowa bardzo lubią tu prze
bywać, nic czuja bowiem 
prawie żadnej różnicy po
między pobytem w domu ro 
dżinnym i w żłobku. Na do
bre samopoczucie maluchów 
wpływa także pogoda ducha 
pielęgniarek 1 salowych, któ
re prócz kwalifikacji zawo
dowych cechuje obowiązko
wość i serdeczne podejście 
do wszystkich podopiecz
nych.

Stawka tjrwieniowa jest 
skromna, ale żłobkowa ku
charka pani Anna Strach za 
pieniądze te czyni dosłownie 
cuda. Nie zdarza się. żeby 
trzeba było cokolwiek z je
dzenia wyrzucać. Maluchom 
dopisuje wyjątkowy apetyt.

Przy żłobku działa komitet 
rodzicielski, który bardzo się 
stora, by dzieciom nic nie 
mąciło radości. W razie po
trzeby więc komitet usuwa 
ewentualne awarie (a 1 ta
kie niestety się zdarzają w 
nowym obiekcie), zobowią
zał się też do wykonania w 
czynie społecznym ogrodze
nia.

W nowym obiekcie Jest na 
prawdę wspaniale. Żłobek 
może więc być dumą sko
czowian. (J)

Jmkm żłobek nh. ma ogródka. Posiada natomiast rozległy ta
ras, na którym maluchy bardzo lubią tlę bawić, • Fot.: Gaja.

del odnotowuje braki w roz
miarach 1 fasonach, zaś zupeł
nie niedostępne jest obuwie 
lekkie, sportowe. Dostawy 
obuwia — jak nas zapewnia
no — zostaną uzupełnione w 
najbliższym czasie.

**’ Sprostać potrzebom klienta, dlatego już 
sa trzy dni aorganlzowane zo
staną okolicznościowe kierma
sze szkolne, w dniach od 13 
aaerpndą do 8 wrseśnla czynny 
będzie klertnaas prsy ulicy 

Bzi rjznlku. zaś od 15 sierpnia 
do końca mleshjr — klermaas 
na edewyńsktan Rynku.

Henryk fajferek uro- 
I ony 1 aamlr —kały w 
Osr-sn- nrimli d- 
szych t wyrobił woic o- 

Pinię nieroba, nałogów go al
koholika i awanturnika« m 
skłonnościami do róinyc.. f rzą 

tępstw, e w szczegół i , do 
sadystyesn - „ znęcania się nad 
owymi najbliższymi.

Wymieniony w roku ish, 11- 
tąący zaledwie 18 lat, po ras 
P -wszy zetknął się z wymia
rem sprawiedliwości 1 od tego 
czasu wyroki skazu, jce sypały 
się jak s przysłowiowego rogu 
obfltoříi. w konsekwencji 
Henryk V_Jferek wolność d::le- 
II*  z pobytem w zakładzie kar
nym, «tóry stal się jego dru
gim domem.

Ostatnią karę orzeczoi., za 
fizyczne 1 moralne znęcanie się 
nad swą matką 1 toną odbywał 
w Katowicach-Glnowcu. gdzie 
również okazał się bardzo u- 
clążliwym pensjonariuszem. Za 
trudnlony odpłatnie, pracował 
niechętnie i nlewydajnle, i.a- 

ująe -łeKjalni kontakty 
z oeobaml postronnymi celem 
zdobycia-alkoholu lub herbaty, 
której esencją narkotyzował 
się.

N« mienić należy, te wymle- 
mony w okresie pobytu w za
kładzie karnym aż 10 razy byt 
karany dyscyplinarnie za różne 
go rodzaju wykroczę

W międzyczasie małżeństwo 
niepoprawnego wykolejeńca 1 
sadysty zostało •> łownie roz
wiązane 1 wyml< nlony, gdy we 
Wtz-I aIu 1973 r. opuścił zakład, 
powrócił do swej 71-letniej 
matki, mieszkającej rasem z 
wnuczka a jego siostrzenicą.

Od pierwszych dni nobytti na 
wolności Henry Fajferek po
wrócił do pijaństw- 1 sadys- 
tyemegę znęcania się nad nal- 
bnższyml. wi seat w godzinach 
nocnych do domu, urządzał 
stałe awantury, grożąc sio
strzenicy 1 starej matce, te Je 
zatńle

Nie były to czcze pogriWd, 
Edyt w czasie awantur zwykle 
zręcznie manipulował żyletką, 
nożem lub innvm niebezpiecz
nym narzędziem.

Liczne toter ’ennjr sąsiadów

Zgubiono-ziraleziono
W dniu 18. 7. 1975 r. na dwor

cu PKP w Skoczowie znalezio
no portmonetkę z zawartością 
większej ilości gotówM. zgu
bo jest do odebrania u Kierow
nika Komisariatu MO w Sko
czowie.

W dniu 28 lipca w Narodo
wym Banku Polskim w Cie
szynie znaleziono portmonetkę 
z zawartością pieniędzy. Zgu
bę można odebrać w dyrekcji 
Oddziału, Cieszyn, ul. M< nnl-

cza 1.

W środą, dn i s bm. na ul. 
Armii Ludowej, Stawowej lub 
Przeplllńsklego, w “ouztm ch 
ronnycn zgubiony został męs
ki ■ -sruy parasol składany. U- 
przejmego znalazcę prosimy o 
oddanie zgul y w Redakcji 
„Głoau Ziemi Cieszyńskiej” (iu. 
Meonicsa 18).

łego natomiast dnia w taj aa 
mej okolicy znslęzionj został 
Inny męski parafii, który moż
na odebrać w Redakcji.

ŽiWA NA PÓŁMETKU
POKOŃCZENIE ZE BTll. 1 
szarni Jest bardzo kłopotli
we i czasochłonna.

Już teraz wiadomo, że 
skromnie w tym roku zaplo- 
nowała ptzrnica. Pozostałe 
zboża utrzymują tię ne po- 
iinmle średniej wydajności z 
hektara.

Trzy kombajny zbożowe 
pracują obecnie na polach 
spółdzielczych, ale już nieba
wem korzystać a nich będ. i 
rolnicy indywidvlni.

Lada dzień do kotz in.« 
zbóż przystąpią rolnicy U- 
stronia. Miejscowa Spółdziel
nia Kółek Rolniczych przy
gotowała się do kampanii 
bardzo rzetelnie.

Na hasło wyruszenia w po 
le czeka 18 pełnosprawnych 
cią 'nlków, 4 snopowląfcałki, 1 
kombajn tboś y oral 4 
młocarnie. Rolnicy indywi
dualni natomiast dysponuj, 
44 ciągnikami, 8 kosiarkami, 
1« snopowiązałkami, 4 żni

wiarkami 1 128 młocarnlaml. 
Przy pomocy tych maazyn 
rolnicy indywidualni skoszą 
96 ha pszenicy, 126 na Ję - 
mienii 15 ha yta, 164 ha 
nwsr i 33 ha mieszanki zbo
żowej. Około 35 proc, areału 
obsłuży twoimi .aaizj-naml 
SKR. Najwcześniej akcja 
żniwna ruzpocznie się w Nie- 
rodzimlu, H-rm -nlcach i Li
powcu, najpóźniej na sto- 
kach górskich, fdrle — nle- 
itrty — sprzęt rtuchanicsny 
jei t prawie niemożliwy.

Zakończenie żniw w rejo
nie Ustronia przewiduje się 
na dzień 20 sierpnia. W tym 
samym mniej więcej czasie 
rozpocznie się akcja omłoto- 
wa, w ramach której działać 
będą 4 punkty objazdowet 
nierodzimski, her » clci. U- 
powieci.i 1 u itrońskl.

Oczywiści w czasie akcji, 
na wzór innych miejscowoś
ci regionu, działać tu będą 
ekipy techniczne usuwające 
awarie. (JR)

NAGRODA 
DLA „POLVIDU”

Wytwórnia Nakryć Stoło
wych „Poleid" stale ulepsza 
wyglrd i walory użytłrowe 
swoich wyrobótv.

Znalazło to potwM rdzeni- 
w konkursie Ministerstwa 
Handlu Wcv’/ięL.znegr- 1 
Usług „Merkury-74”, w któ
rym to konkursie cieszyński 
„Polvid” uryski ł zaszczytne 
trzecie miejsce. (n)

SPÓŁDZIELCZE 
INWESTYCJE

Niedawno chybska Gminne 
Spółdzielnia wzbog iclła się o 
nowy magazyn towarów ma
lców« brygada SKR. Znajdą 
sowych. Budowała go miej- 
się w nim pomieszczenia na 
materiały do produkcji rol
nej. Ponieważ baza znajduje 
się w pobliżu punktu skupu, 
ułatwi to znacznie rolnikom 
zaopatrywanie się w potrzeb
ne materiały.

Również przez Zarząd GS 
czjmione .ą starania o rozpo
częcie budowy centrum han
dlowego w -hyblu. Okazały 
obl .kt, w którym znajdowa
łyby się sam rnozywczÿ gar
mażernia, stoiska mięsne, z 
warzywami itp., «raz część

admlnietł cyjna, atanie naaa 
pjec».u parku Koło „Smako
sza”.

O «tare pomlč szczenią biu
rowe wsbogkci się restaura
cja „Smakos: i* . Urządzi się w 
nich kawiarnię i salki towa
rzyskie. (cz)

DOBRE TRADYCJE

Staraniem Koła Zakłado
wego PCK przy Wytwóri.1 
Nakryć Stołowych w Cieszy
nie urządzona została -Płat
nio kolejna akcja honorowe
go krwiodawstwa, w której 
wzięło udział 50 pracowni
ków „PolTldu”, „Polifarbu” 
i „Aspy”.

Honorowe krwiodawstwo 
ma w „Polvids.e“ wielolet
nie tradycje. Dzięki dobrze 
prowadzon sj pracy propa- 
ganaowo-wychowawczej ilość 
honorowych krwiodawców 
sjrstematycznie wzrasta, (d)

Sptfallfl NIEPOPRAWNY 
WAKOLEJENIEC 

I SADYSTA
lub funkcjonariuszy MO nie 
przynosiły f~dnych pozytyw
nych rezultatów.

W maju 1974 r. Henryk Faj- 
frrek zawarł bliską znajomoi 
z pracownicą cieszyńskiej ai i- tronoT Jadw‘-;ą k„ któr “ Lę 

na stałe z&meldowan-a w 
Staszowie, zajęła wraz z kole- 
:.»> karni prywatną kwaterę 
przy ul. I U.wowei w Cieszy
nie. Tera: awa./ury Fajferka 
przeniosły ilę również na ul 

gdzie wymieniony 
maltretował swoją przyjaciół
ką szarpiąc lą za włosy 1 tg- 
iąc pięściami po całym hiele. 
I tu raz po raz muslał inter
weniować właściciel kwatery o- 
raz funkcjonarlveze MO.

Jadwigę K. hołdowała jednak 
widocznie zasadzie „jak etę ba
by nl« blje, to wątroba jej 
gnije", gdyż mimo dosnanych 
unoko :ń, w lutym br przr ■ 
ndosła rtę do mieszkania swe
go kochanka i zamieszkała ra
zem z nim.

Od tej chwlM aiwan+ury przy 
brały takie rozmiary, że spra
wą zainteresowały się organa 
ścigania 1 w dniu 1.4.br. awan
turnik toatał zatn ym; ny a w 
dniu 3.4. br. osadzony w a- 
reszcie śledczym w Bielsku- 
Białej.

Henryk Fajferek, przesłuchi
wany jako podejrzany n e przy 
nnał się do mcii fetowania swe j 
matki 1 sio itrzenlcy, natomiast 
nj temat znęcania i!^ nad swą 
konkubiną Mmuwił wszelkich 
wyjaśnień. Wymieniem , uda
jąc niewinne,r>, mla) preten
sje do wz ’vsti.lch i piszac z a- 
resztu śledczego bezzasadne za
żalenia starał się nawet pou
czać prokuratora, taka proce

dur« w tej sprawie go obowią
zuje. Llczn '.'-„dkowle prze
słuchani w toku dochodzenia: 
w tym również Jadwiga K„ w 
pełni potwierdzili winę pode ,, 
rżanego, opisując szczegółowo 
lego zwyrodniałe 1 sadystycz
ne metody działania, ponadto 
wyszło na jaw, że yymlenliony 
po opuszczeniu sakladu karne
go nie i oująl stałej pracy za
robkowej 1 pieniądze na wódkę 
nieraz podlrradal „wojej mat
ce.

Na rozprawie, która w llpcu 
bieżącego roku odbyła się w 
Sądzie Rejonowym w Cieszy
nie. Henryk Fajferek zastoso
wał tę samą Unię obrony, jaką 
uprzednio przyjął w toku do
chodzenia. Jadwiga H '.ire’i. 
swoim poprzednim zeznaniom 
o r.edczyła na fozprawle, że 
oskarżony nlgdv n'e bvl nHanv, 
n'e yantnrowt 1 sie i nad nt 
kim nigdy ale nie znęcał. Kłi nt 
• rm zeznaniom zadali pozosta
li świadkowie, w tym również 
koleżanki Jadwigi K.. Móra 
przy ul. Sta 'owej razem z nią 
zam'esrk’waty.

w!-•> Henryka Fajferka nie 
budziła więc fndtavrh w-*n11-  
woín 1 no rr 'nomanl"i sora- 
OFw stká-"! gn n" 2 In” i 6 
mlesleev oozbav lents wolności, 
a pon-dto yrzekł względem 
niego nadzór ochronny na o- 
kres z lat.

J'«t to |uż ł-mv wyrbk ska- 
zviary w życiu Henryka Faj- 
fe-’'”.

Wyrok s.idu I Instanen n*o  
1-s*  nrnwomocny 1 w ewen
tualnym n >1 lenowamht rewi-vl- 
n”m może jcsz.cz ■ ulec zmia
nie.

HENRYK ZALESKI

PODZIĘKOWANIE

Sztab telewizyjnego Banku Miast w Wi
śle składa serdeczne podziękowania 
wszystkim mieszkańcom Wisły i zaprzy
jaźnionych miejscowości, wczasowiczom 
i turystom oraz organizacjom i instytu
cjom, a także załogom zakładów pracy 
województw bielskiego i katowickiego 
— za duży wkład pracy i pomoc okaza
ną w realizacji zadań i finału Banku 
Miast.

DZIĘKUJEMY!

Naczelnik Miasta
(—) WIKTOR BUCZEK

jcsz.cz
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O
powieści ludov e 
są odbiciem życie ludzi, 
wśród których krążą. 
Odzwierciedla rię w 

■ich historia regionu, sto
sunki kulturalne i społeczni 
pogląd na świat, tempera
ment i sposób życia ludzi. 
Ala i postacie opowieści lu
dowych są typowe dla regio
nu. W wątkach cieszyńskich 
spotykamy więc gazdą, gajo
wego, szewca, księdza, w 
anegdotach zai najczęściej 
Cygana i Żyda.

W „Studiach z dziejów Slą- 
Uka Cieszyńskiego" Franclsz- 
*a Popiołku czytamy, że w 
Ciesąynie mieszkali Żydzi od 
harda» dawna. Żydowskie 
kamienie grobowe na miej
scowym cmentarzu pochodzą 
■ wieku XIV. Ale już daw
no przedtem Żydzi nie byli 
■a Śląsku elementem obcym. 
W wieku XI i XII trudnili 
aię głównie handlem między 
Pragą a Krakowem. W wie
ku XVI Żydzi mieli już w 
Cieszynie domy. Jeden z Ży
dów był nawet nadwornym 
szklarzem ks. Wacława.

Sławna była w Cieszynie 
Żydowska rodzina Singerów. 
W ręku jej członków skupił 
się cieszyński handel. Singe- 
rowie byli też właścicielami 
wielu sklepów. A że byli 
handlarzami z krwi i kości, 
pozostali kupcy cieszyńscy 
bali się ich konkurencji i 
».wrócili się do cesarza, do
wodzi c, że „przedtem, na cza
sów Elżbiety Lukrecji, żaden 
Zyd nie śmiał się nawet na 
noc zatrzymać w Cieszynie 
lub musial się opłacać, teraz 
zaś tylu ich handluje bez po
noszenia ciężarów miejskich: 
luteranie, widzą«, że z Żyda
mi się lepiej władzi eheho- 
dzą niż z nimi, rie chcą 
przejść na katolicyzm, lecz 
wolą opuścić domy: przez te 
nowiekszo się jeszrze bar
dziej ciężary miejskie...’’. W 
końcu prosiii o usunięcie Ży
dów.

Nic to jednak nie pomogło. 
Nie tylko, że nie zostali usu- 
n\cl, ale nadal dorabiali się 
na handlu i dzierżawie myta 
miejskiego, w dalszym cią
gu wymigiwali się od płace
nia danin na rzecz miasta. 
Wprawdzie na początku wie
ku XVIII nałożono na Ży
dów osobny podatek, tzw. to
lerancyjny, zakazano wy
dzierżawiania im myta, nie 
pozwi lino im handl*  wać 
przedmiotami trującymi. Na 
nic się to jedqak nie zdało. 
W Trzyńeu np. nadal kupo
wano u Freuda, po piwo lub 
ostrzejszy trunek chodzono do 
Schancera 1 Wlndholza, w 
Oldrzychowicach zaś do Ty
rasz czy Resenberga który 
miał gospodę na „Tyrslgiej”.

A w Cieszynie? Owoce ku-, 
powano u Tobiasz Scheinba- 
cha, porcelanę u Abrahama 
Kosi a, dzieci odwiedzały czę
sto Dawida Dursta, który 
miał pyszne cukierki. A kie
dy ktoś szedł do ślubu, wstę
pował do Gustawa Pollaka,

CZUJĘ 8IĘ ZOBOWIĄ' * 
4A ustosunkować się do 
artykułu o powyt tym 
tytule. Był on zaskocze

niem nie tylko dla mnie. Zdzi
wieni byli wszyscy bywalcy 
domu kultury. Zdziwienie było 
tym większe, że z poprzednie] 
wizyty w placówce (a było to 
rok temu, czyli w 1874 r.) au
torka napisała entuzjastyczny 
artykuł pt. „Dla każdego coś".

W następnych numerach ta 
sama autorka informowała o 
powstaniu przy MDK „Try
ton" klubu brydżystów oraz 
o imprezach w tejże placówce.

Ostatnia wizyta autor ti 
miała miejsce 1 lipca 1873 r. 
w trakcie malowania pomie
szczeń. Trudno więc było za
uważyć pomięte 1 brudne 
obrusy na stołach, ponieważ 
stoły jak i pozostała sprzęty 
były zmagazynowane w jed
nej z sal. Na oknach też nic 
nie wisiało, gdyż je malowa
no.

Przypominam również, te 
dom kultury został założony 
w wyniku porozumienia po
między trzema akłaó um: 
„Polkapem”, „Pledanem" i 
„Garbarnią” jako placówka 
międzyzakładowa, mająca za 
zadanie zaspokojenie potrzeb 
kulturalno-oćwiate ~ ct załóg 
w/w zakładów. Zakłady te 
przeznaczają łącznie ni dzia
łalność merytoryczną 42 tys. 
w skali rocznej, dotacje przed
siębiorstw i instytucji na 
utrzymanie plecówkl (czystość, 
zakup sprzętu itd. wynoszą 84 
tys. zł oraz dotacja z Zarządu 
Głównego na rok 1978 — 40 
tys. zł. F._sL'.a (w sumie bu
dżet na rok 1073 zamyka się 
kwotą 230 tys. zł) to pieniądze 
leooioni przez placówkę.

Jeżeli chodzi o bezosobowy 
fundusz płac, to w ro>u 1974 
(umowy z aktorami, pr ice ile- 
cone przy bieżących remon
tach) wyniósł on SO tys. zł, a 
w roku 1078 przyznano kwotę 
■ tys. Chclałabym zatem wie
dzieć, skąd w artykule wzięła 
się tak zawrotna suma 130 tys. 
zł funduszu bezosobowego.

W 1974 r. kiedy autorka pi
sała wymieniony entuzjasty
czny artykuł, Skoczów liczył 
grubo ponad S tys. mieszkań
ców. W tej chwili liczy około 
• tyo. Nie rozumiem więc, 
skąd wzięło się stwierdzenia: 
„Bo też do niedawna spełniał 
on, ogólnie rzecz biorąc, nie
źle swoją rolę. Przedi1 ufzy t- 
klm Skoczów miał wtedy ■ 
tys. mieszkańców, a nie 11 

ŻYD W FOLKLORZE 
CIESZYŃSKIM

DANIEL KADŁUBIEC______________

który wykładał na 1 idę pięk
ne materiały tekstylne.

W tym samym mieście, tylko 
na prawym brzegu Olzy, kupo 
wano ubrania u Luttiga, po 
chleb chodzono do Aufrichta, 
a kiedy ktoś był zarośnięty 
więcej niż przystało — do 
Rosenberga. Gospodyń*«-  zaś 
znały doskonale pana Alt», u 
niego bowiem kupowały cu
kier, mąkę i naczynia ku
chenne.

Byli też wśród Żydów tzw. 
domokrążcy, którzy chodzili 
po wsiach od chałupy do cha 
łupy i sprzedawali najrów
niejsze rzeczy, poczynając od 
grzebieni, a kończąc na ma
teriałach tekstylnych.

Byli więc Żydzi < iemontem 
etnicznym mocno wrośnię
tym w Śląsk Cieszyński. Nic 
dziwnego zatem, że zajmu
ją znaczące miej ei w opo
wieściach ludowych, zwłasz
cza w anegdotach.

Oto przykłady:
WILK W DZIURZE

Kansika były ty wilki, o 
gojny zrobił paść na nich. 
Dziurym wykopoł, zamasko- 
woł gałęziami. A jedyn Zid 
handlowo! skórami, jako ci 
polscy Ztdzis.

Roz straszno nawałnica się 
zrobiła, jak tyn Zid wscho
dził. A ta Zidówka po nie 
chciała puścić. Ale łun sie 
wybroł i jidzic. Szeł przez 
las, zećmiło sie, stracił chod
nik, i wpod do tej dziur«, 
widzóm — tyn Żid. Tt», psio- 
krew Jedna, to było głęboki. 
wyszkrobać sic nie szło. Tu 
zima było. I toczył wrzesz
czeć w tej dziurze.

A jakisf przechodzyd szrl. 
bo nie tak daleko łodbocrłr 
tyn Żid z tej cesty, jako ta 
paść była na ty wilki, i tyn 
przechodzyń jidzie i słyszi:

— Noro, panie go, stniłuj 
sie. ratuj mie go tu z tej 
dziury.

I tót mu tam podał eoii- 
ka.

Tyn chłop tam szes na 30- 
lyty. Mioł jakisika porw.ir, 
tói podoł tymu Żidowi, aż 
sie dzierii, ciągnyi go.

— O panie go, pan mo ei- 
łym jak parowo maszina.

I pielenie tymu chłopu no
ga łujechała i tyn chłop feł 
slccioł do tej dziury. Nó i 
tói sie wadzili do rana — tyn 
chłop z tym Zidym:

— Trzeja mi było, Żidzie. 
cie tu wyciągać. Teraz te tu 
mtwrim wisieć w tej dziurze.

jak w tej chwili, młodzieży 
nie było w nim żoyt wiele, 
jako że uczyła się poza mia
stem, a praeująea nie ętavj»• 
la wygórowanych wymagań • 
Kiedy? Bok Utnu ezy w 1997 
r. jak „Tryton” aostał załozo- 
nNieprawdą jest również, śe 

Tryton” zorganizowany zo- 
stał „społecznym sumptem 
młodych”. Orgcr’ rwali go lu
dzie, którzy już wtedy mieli 
powyżej 30 lat.

Nie wiem także, jak pogo
dzić stwierdzenie: „Okras po
myślnej prosperity trwał dość 
długo, a ściśle do chwili „wej
ście” w obręb Skoczowa Fa
bryki Samochodów Małolitra
żowych” z cytowanym już 
stwierdzeniem sprzed roku, śe 
szczególną troską otoczono 
młodych, którzy przyjechali 
tu z innych regionów Polski. 
Przecież tu chyba chodzi e 
tych samych łudzi. Na margi
nesie można dodać, że pleców- 
ka otwiera swoje podwoje dla 
pracowników FSM. Np. ama
torski klub filmowy i fotogra
ficzny składa się — poza ma
łymi wyjątkami — z kadry 
technicznej FSM. Natomiast 
FSM nie finansuje działalno
ści (poza Odlewnią, która w 
roku ubiegłym przekazała W 
tys. zł.)

Prawdą, Jes» tt pi scćv .xa w 
określa ubiegłego półrocza 
ograniczyła awoją działalność. 
Pi tyczyn» są znane nie tylke 
osobom uczęszczającym do 
„Ti ytonu”, ale również prze
chodzącym przez park na dru
gą stronę Wisły. Nie jest ta
jemnicą dla nikogo, te przez 
okres kilku miesięcy z powo
du budowy estakedy dojście 1 
przebicie było mocno- ograni
czone, a czasami wręcz nie
możliwe. Mało — w tym 
okresie „Tryton” przez dłuż
szy okres -był ber światła, te
lefonu, a nawet wody. Zresztą 
na temat warur.kcw lokalo
wych wypowiedział się K—li
miers Gołębiowski w artykule 
„Miasteczko pełne niepokoju" 
w grudniu 1974 r.

Nlobœzpieczne dojście spo
wodowało również dezorgani
zację niek iórych zespołów, 
m. In. dziecięcego ze polu 
pieśni i tańca, który powalał 
z inicjatywy MDK. Zespół ten 
działa nadal w mocno : .niej- 
szonym składzie. Pieniądze z 
Urzędu Mlesta i Gminy w 
kwocie 33 tys. zł przeznaczone 
zostały w 1974 r. na malowa-

— Nó, panU, ratuj nas.
Nieeh pan rozmyilo, jako »U 
tu dostać.

Nó a tyn powiada:
— Nó, będzie śmierć, wi- 

dz<5m.
— A niech go pón ło śmier 

ci nie łopowiado; raczi .dech 
pó*i  rozmyilo, jako tle tu 
dostać.

Nó dobre. Tyn chłop był 
chytrzejszi i rano, jako sie 
łobudził, wyszkroboł sie z 
tej dziury. A tu, psiakrew 
jedna, tyn chłop, co tam 
wpod do dziury ku tymu Żi
dowi, raubszikowoł też.

Rano gojny szeł sie podzi- 
wać, czi sie mu tam co chy- 
cHo, czt ni, widzóm nó. I tyn 
chłop mu zaś spuścił tyn po- 
rwóz, a tu gojny na niego:

— A wy, posłóchejcie. Już 
tego było dość. Joch wyko- 
pół dziurym, a wilk Je mój.

a
Gojny się łopiyroł:
— Juśście sie dość naraub- 

szikowali. Joch wi ropoł 
dziurym, a nie żebyscie se 
pretentyje robił do tego wit
ka.

A tyn:
— No, moci» flintym, za

strzelcie go.
Żid zoczył wreszczeć, bo 

sie boł, że go zastrzeli w tej 
dziurze. No aż tak potym, 
dy jut łokropnie pytoł, że 
go mo kwit, że go łobóch 
jich poczęstuję, a że go jut 
wyswobodzóm. Widzóm nó.

Tóż Żidzisko potym przeco 
wycióngli.

JAKO ŻID BYKA 
ZACi..‘.BOWOŁ

To było taki. Kłejsl jedyn 
gazda dość wielki chodził do 
jednego Zida popi., a tow< r 
tei tam aji broł łu .mego. 
nikiedy, jak ni mioł pinię- 
dzy, a wypił cosi,-a. szeł pła
cić, tói tego było trzi razy 
tela.

I tak jego żona sie potym 
aji wadziła, że tam ehodzi 
godnie często do tego Zida 
pić i to. Z jednym razym 
przestoi tam chodzić tyn gaz
da. Ale dłógu tam ni mioł 
żodnego łu tego Zida.

Nó a tyn pazda nioł dziyw
kym. No a ta dziywka szła 
-osika do miasta, a drogóm 
koło tego Zida, koto tej 

karczmy. No i Zid wyszeł i 
prawi:

— No, cóż tal: tyn gazda tu 
nie chodzóm?

— No tói jo nie wiym. Co- 
sika sie Jim nśe spodobało i 
tói przestali chodzić.

I tyn Żid powiado tak:
— Ty, dziełucho, poełóchej. 

Sprawiym ci suknie nowóm, 
Jortuchi, toszecko ci spra^ 
wiym, szatki, bandle i łopo- 
ski nowe, a jak tyn gazda 
bedzie spać, wei nodice, a 
zzo prawego łucha pora ku
deł mi przyniyi. Jak mi to 
prziniesUsz, tói to jo ci dóm.

' No i dobre. Dziywczacjcu 
chftka na to prztszła. Nó i 
tyn gazda, jakoni deszczowo 
było, łegnył se tam na łóżko 
czi na ka.tapym i trochym 
sie zdrzymnył. I łuna nožice 
wziyna i kręci si( koło nbega. 
I jako z tymi noticami tam 
czaruje, tyn sie łobudził. I 
drap jóm za rękym:

— Ty, cóżeś chciała zrobić?
Tu dziełucha nie chciała 

powiedzieć, ale tyn zhórta 
na nióm. I Una prawi:

— Nale gazdoszku, posłó
chejcie. Dy już tak sie pyta
cie, tói Zid mi łobiecoł to a 
to, a jyny za pora włosów 
zzo waszigo prawego łucha. 
Cobyćh mu prziniósła. Nó 
tót, gazdoszku, Joch ted biyd- 
no je, no tót joch sie łukwa- 
piła na to.

— No tói dobre, dziełucho, 
dyźcś powiedziała. Jidi do 
chlywa, a zaniyś żidowi. 
Niech mo.

I dziełucha to zrobiła I 
przidzie tam.

— No, masz ty włosyf
— Nó móm.
— A tói dej.
Ale gazda dziełuchym na- 

łuczil; „Nie dowej, aż do to, 
co ci łobiecoł".

— Jo nie dóm, bo jak bych 
wóm to dała, Zidzie, to po
tym kosiołki łopołki bejecie 
zbiyrai. Jo chcym piyrwi to, 
a potym wóm dóm ty włosy.

Nó i tót Zid ji dół. A po
tym tói zacził zbijać, te go 
to moc je*t.  No tót potym 
cosika tam spuściła ta dzie
łucha i Zid doł.

— No tói tu mode.
I co tam z i jm porobił tyn 

Żid, z tymi kudłami, żodyn 
nie mi«.

Jednym razym łu tego 
gazdy tyi byk zoczył buczeć, 
dziwić, łurwoł łańcuch, z te
go chlywa prask przez pola, 
przez ziymnioki, prosto do 
gospody przilecioł. Buch ro
gami do dwiyrzi, wtoz do 
szinku, tói Żid wiedzioł, jaki 
klijynt prziszeł. Tak mu 
mvsiol na miskym naloi te
go kwitu, a jak z miski na- 
chlastol sie tyn byk, pomam- 
roł, pomamroł, poszeł.

(Opowiadał Józef Jeżowicz 
z Koszarzysk).

J
EDNO g pocześniejzgych 
miejsc wśród zbieraczy 
śląskich pieśni ludowych 
zajmuje Ferdynand Pustów- 
ka.

Urodził się 11 lutego 1894 r. 
W Wiśle. Ojciec jego, Paweł 
był nauczyci ■ lem, a później 
kierownikiem szkoły w Wi- 
śle-Malince, natomiast mat
ka, Maria, wywodzą :a się z 
biednej rodziny robotniczej 
Kocyanów, zajmowała się 
wychowywaniem trzynaś
ciorga dzieci, z których pię
cioro podjęło później pracę 
nauczycielską.

Ferdynand, po ukończeniu 
szkcäy podstawowej w Wiśle 
i czterech klas gimnazjum w 
Cieszynie, uczęszczał do pol
skiego Seminarium Nauczy
cielskiego w Bobrku, gdzie 9 
lipca 1914 roku ta ył egza
min dojrzałości.

Życie jego, przedzielone 
dwiema wojnami, było ruch
liwe i niezwykle pracowite. 
Oprócz wykształcenia ogul- 
nego zdobył również wy
kształcenie muzyczne, ukoń
czywszy niższy kurs gry na 
skrzypcach w krakowskim 
Konserwatorium. Pracę za
wodową rozpoczął jako nau
czyciel pomocniczy w szkole 
podstawowej w Górkach 
Wielkich, skąd w 1915 r. po
wołany został do służby woj
skowej.

W czasie I wojny świato
wej był ranny i przebywał 
przez rok w szpitalu wojsko
wym. Do domu wrócił w 
1919 roku jako inwalida wo
jenny (utrata prawego pod
udzia).

Przez rok pracował w Ko
misji Szkolnej w Cieszynie, 
a od 1 września 1920 roku 
jako nauczyciel, a następnie 
kierownik szkoły w Wiśle- 
Malince.

W 1925 roku założył rodzi
nę. Miał dwoje dzieci. Córka 
Zofia została wychowawczy
nią przedszkola, syn Julian 
— technikiem.

W czasie okupacji Ferdy
nand Pustówka był trzykrot
nie aresztowany i więziony.

Po zakończeniu II wojny 
wrócił na stanowisko kie
rownika szkoły w Wiśle-Ma- 
lince.

Z zapisów kronikarskich 
wynika, że prowadził przez 
długie lata chór szkolny, w 
którego repertuarze znajdo
wały się pieśni od jednogło
sowych do czterogłosowych 
włącznie. Chór len występo
wał na wszystkich uroczysto
ści wv rrgipizo -anyeh w 
szkole I dl„ —odowiska. W 
jego prbgramie ' oprócz pieśni 
z< śpiewników Andrzeja Hła 
wiczki, Zygmunta Noskow
skiego i innych, znalazły się 
również melodie ludowe, któ 
re Ferdynand Pustówka sam 
zapisał i opracował. Przygo
towywał także pieśni do wy
stawianych sztuk scenicz
nych oraz prowadził nauczy
cielskie trio skrzypcowe.

Organizował i prowadził 
wycieczki krajoznawcze. Był 
inicjatorem różnego rodzaju 
zawodów sportowych, w 
szczególności narciarskich.

Z okresu jego działalności 
pedagogicznej w szkole w

towywaś fakty pęzytywne, 
że zdobywa się ■» obiekty
wizm.

Dość zabawnym wydaje ml 
się argument kierowniczki 
„Trytonu”, która uważa, że 
brudne obrusy nu stołach 
oraz szmaty wiszące na ok
nach megłam zauważyć je
dynie dnia 1 lipca. Miałam 
ekazję robić to wlełokretoie 
i nadal podtraymuję, tt pla
cówka a sanitarnego i este
tycznego punktu widzenia 
woła — a przynajmniej wo
łała de niedawna — o przy
słowiową pomstę do nieba. 
Zresztą pani Janina Hoff
mann sama to potwierdza w 
dalszej ezężd listu pisząc, że 
„Tryton" przez jaku czas 
pozbawieny był telefonu, 
światła, a nawet wody. Utrzy 
manie czystości bez wody 
jest rzeczywiście sprawą bar
dzo problematyczną, ale kto 
ma dbać o naprawę urządzeń 
doprowadzających wodę, o 
sprawność toalet, jeśli nie 
kierownik placówki, tym bar 
dziej, śe 42 tysiące w skali 
rocznej <jak to pizze kores
pondentka) przeznaczone są 
na utrzymanie czystości i za
kup newege sprzętu.

Ce de rozliczeń finanso
wych, która tak obszernie 
scharakteryzowane, wyjaś
niam: Przedmiotem moich 
wątpliwości hył rok 1974, w 
którym to „Tryton" dyspo
nował 309 tysiącami złotych, 
a nie rok obecny, w którym 
ma de dyspozycji 230 tysięey. 
Pani J. Hoffmann pyta po
nadto akąd wzięłam zawrot
ną sumę 130 tysięcy fundu
szu bezosobowego. Suma ta 
jest w dekumencie doatar- 

T MUZJESZCZE NA TEM

W TRYTONOWEJ NIEWOLI
nie pomieszczeń „Trytonu”, a 
de na stroje dla dzieci.

S‘wi „dianie, że zespół dzio
biący skompromitował się pod
czas Dni Skoczowa jest bcz- 
node'uwne. Zespól miał 10-rol- 
nutowy program 1 trzeba być 
ofermą, żeby w tych minutach 
się skompromitować.

Jeżeli już mowa o Dniach 
Skoczowa pozwolę sobie przy
toczyć wypowiedź na łamach 
tegoż „Głosu Zle.nl Cieszyń
skiej*'  z miesiąca czerwca 
1S73 r. Cytuję: „W mojej oso
bistej ocenit ważne miejsce w 
Jniacb Skoczowa posiada 

MDK „Tryton", który wiele 
wysiłku włożył w organizację 
m. in. jrsegl. «« estrado
wych młodzieży, wystaw, wy
stępów własnych zespołów.”

Nie jeet również tak wesoło 
a instruktorkami w byłym po
wiecie clessyńjklm.

Wracając do sprąw lokalo
wych, to czynione b}Ty stara
nia wykorzystania różnych 
pnmL .czeń. Z wszystkich 
użytkowanych sai trzeba by
ło zrezygnować, ponieważ pa
tronujące im initytucje miały 
własny szeroki program zago- 
spodaiowania.

Nie zgedzam się również z 
twierdzeniem, iż abzolutną fik
cją są pozytywne rezultaty 
wychowawcze dyskotek. Dy
skoteki prowadzona przez na- 
esą placówkę nie są puszczane 
na żywioł, eą organizowana i 
nadzorowane przez pracowni
ków „Trytona .

Na koniec chclałabym za
uważyć, te stwierdzeniem : 
„..zaś to, co przedstawia się w 
obszernych elaboratach spra
wozdawczych stenowi fikcję 
fabrykowaną na użytek naiw
nych” autorka podważa auto
rytet czynników nadrzędnych, 
do których sprawozdania te 
są przesyłane.

Janina HOFFMANN 
kler. MDK „Tryton” 
w Skoczowie

, -m T A WSTĘPIE kilka słów 
I Ir| dzlcnnikarskiege orede. 
I 111 Każdy publicysta ebe- 
I wiązany jest dostrzegać 

zarówno debra jak i słe 
przejawy życia apołeeznego,

I winien rzetelnie przekazywać 
je swoim czytelnikom, w ra
zie potrzeby wskazywać dro
gi działania, chwalić lub ga
nić, a jeżeli tego sytuacja

I wymaga eetre krytykować, 
wskazując przyczyny sj*-  
wlsk negatywnych. Nie więc 
dziwnego, że nieraz w swej 
pracy spotyka się z kłopota- 

Iml «id których zawsze ustrze
że się sprytny tikładniś esy 
konlarmista.

A teras — de rzeczy. Au- 
terka listu wyraża adrlwie- 

Inie, a ponoć nie jest w tym 
uczuciu osamotniona, z po- 
wedu ukazania aię artykułu 
„Muzy w trytonowej niewo
li". Cheąe Wykazać nlerzetel- 

Iność i brak konsekwencji, pa 
widuje się na fragmenty ar
tykułów moieh kolegów po 
piórze oraz moich własnych

I sprzed co najmniej roku. 
Spieszę wyjaśnić, że jeżeli 
zdaniem autorów tych arty
kułów działo się w „Tryto
nie" JfejT' de rek temu do- 

. brze, nie anaczy te wcale, że 
I tak jest i dzisiaj. Istotne jest 
I także i to, że artykuły te po- 
I siadają własny punkt odnie

sienia, odnotowują w; brane 
fakty 1 na tej podsti ./ie for- 

Imułują pewne uogólnienia, 
mające charakter ezasowo 
określonych odczuć, nie zaś 
prawd funkcjonujących bez 
żadnych zastrzeżeń czy esa- 

Isewych ograniczeń. Dowedzą 
one równocześnie, że Redak
cja stara się rzetelnie odne- 

Malince pozostała księga, 
w której dzieci wpisywały 
własnoręcznie swoje wiersze. 
Świadczy ona, iż Ferdynand 
Pustówka już wtedy przypi
sywał wielką rolę twórczoś
ci dziecięcej.
. Interesował się całością ży

cia szkolnego. Przez 48 lat 
pracował w zawodzie peda
goga, w tym aż 42 lata w 
szkole w Wiśle-Malince. Pro
wadził również na miejscu 
Państwowy Kurs Dokształ
cający dla Dorosłych.

Poza zajęciami zawodowyv- 
mi bardzo ofiarnie pracował 
społecznie. Nieobce mu były 
sprawy jego wA. Był organi
zatorem zespołów regional
nych, chórów.- N dezał dc 
w .pciorganizatorów Muzeum 
Besk.dzkiego w Wiśle. Zbi«- 
rał i gromadził stare »praę- 
ty góralskie, starodruki. 
Część tych zbiorów znajdu
je się jeszcze w jego domu 
w W .sie- Malince pod opieką 
córki.

Mimo dotkliwego kalectwa 
żył życiem kulturalnym re
gionu. OrgL lizov ał młodzież, 
założył dwie kapele wiejskie 
i nauczał gry na instrumen
tach, prowadził chór mło
dzieżowy i urządzał przed
stawienia teatralne wespół z 
przyjacielem Ferdynandem 
Dyrna. To właśnie Pustówka 

esenym przez autorkę zarzu
tów de Komitetu Gminnego 
PZPR w Skoczowie. Wbrew 
sugestiom więc nie wywa
lam jej z palca.

Wydaje mi się nieistotnym 
dyskutować na temat, ile 
Skoczów miał mieszkańców 
kilka lat temu. Skorzysta
łam z przybliżonych danych 
wyłącznie pe to, by podkreś
lić fakt, że potrzeby kultu
ralne Skoczowa s roku na 
rok wzrastają. Intencja ta, 
jak mniemam, jest w moim 
artykule dostatecznie wyczu
walna. Co się zaś tyczy za
strzeżeń merytorycznych, ped 
dających w wątpliwość te, że 
„Tryten” organizowany był 
społecznym sumptem mło- 
dvch, te odsyłam do moich 
informatorów — sekretarza 
KG PZPR R- Farandy 1 na
czelnika R. Grenia, których 
nie mam powodu posądzać o 
mijanie się z prawdą. Na 
marginesie saś chcialam za
uważyć, że nawet trzydzie
stolatków uważam sa ludzi 
młodych.

Argumentu przytoczonego 
przez autorkę artykułu pole
micznego o rzekomym zaspo
kajaniu potrzeb przybyszów 
poprses działalność amators- 
kiege klubu fotograficznego 1 
fllmowege nie biorę pod uwa
gę poważnie. Jeżeli bowiem 
nawet klub ten działa, a n,e 
potwierdzają tego żadne du
że wystawy, czy przeglądy 
filmowe, przynajmniej w cię 
żel takie jak chyh«M< to 
skupia on co najwyżej 1 i*  
k m iście osób. A o jednostki 
przec.eż nie idzie. W grę 
wchodzą jedynie większe lici- 
by osób, be wtedy może być 
mowa o autentycznym od
działywaniu na jakąż grupę 
społeczną.

Ograniczenia impresowej 
działalności domu kultury, 
przy — pedkrcślam — peł
nym wykorzystaniu priezna- 
czonych na ten cel funduszy, 
nie usprawiedliwia trudne 
dejścic do „Trytona". O tym, 
że inne pomieszesenia nada- 

polecił Dyrnie młodziutkiego 
wtedy jeszi ze nauczyciela, 
Jana Sztwiertnią.

Ferdynand Pustdwk in
teresował się również folklo
rem najbliższej okolicy. Gro
madził pieśni ludowe, opor- 
wiadania, humoreski, sztuki 
sceniczne. Był też świetnym 
gawędziarzem i chętnie opo
wiadał wczasowiczom oraz 
młodzieży uczestniczącej w 
obozach i koloniach o dzie
jach Wisły, zwyczajach i ob
rzędach jej mieszkańców.

Wśród pozostałych po nim 
materiałów znalazłam w rę
kopisach 10 opowiadań utrzy
manych w gwarze wiślań- 
skiej.. humoreskę zatytuło
waną „Jakech sie chcioł mło
dym otruć...” (odnotowaną 
także w „Głosi s Ziemi Cie
szyńskiej” w 1964 r.), kilka 
wierzeń i przesądów ludu 
wiślańskiego oraz słowniczek 
gwary wiślańskiej. Zetknę
łam się również z jego sztu
ką sceniczną, napisaną w o- 
statnich latach życia, a zaty
tułowaną: „Na tej naszej Wi
śle pięknie, szumnie”.

Największe jednak zasługi 
położył Ferdynand Pustówka 
na polu zbieractwa ludowych 
pie&tl z okolic Wisły- Aalin- 
ki. Gromadzenie pieśni ludo
wych rozpoczął w 1926 roku. 
Ich zbiór Uczy około 200 po
zycji z czego część wydał 
aut r własnym sumptem pt 
„Zbiór śpiewek wl« iń ikieh" 
w 1932 r., dedykując go Er
nestowi Farnikowi.

Zbierania pi iśni ludowych 
dokonyw ał Pustówka meto
dą tradycyinij- Odwiedzał do
my, zabierając re sobą po
częstunek, co z kolei przy
czyniało się do lepszego na
wiązywania kontaktów z in
formatorami.

Zgromadzone przez Pu- 
stówkę materiały pod wzglę
dem tematycznym nu ją cha
rakter tzw. pieJit powszechi- 
nych (poza jedną, należącą 
do obrzędowyc.i, zatytułowa
ną: „A eo to jest za wesele”). 
Zawarł , jest w nich tematy
ka miłosna (w przeważającej 
liczbie), komiczna, żartobli
wa, rodzinna. Spotykamy też 
pieśni balladowe, refleksyj
ne, społeczno-klasowe i sie
roce.

Dorobek zbieracki Ferdy
nanda Pustówki został u- 
względniony w naukowej 
edycji Polskiej Akademii li
mie jętności zatytułowanej:
„Pieśni ludowe s polskiego 
Śląska”. W jej tomach zn 
lazło się 38 pieśni zapisanych 
przez wiślańskiego nauczy
ciela.

Pozostawił także Pustówka 
kilkanaście przez siebie 
skomponowanych pieśni na 
głos z fortepianem. Ich tek
sty tchną umiłowaniem oj
czyzny, opiewają piękno ro
dzinnego krajobrazu góral
skiego.

Ferdynand Pustówka wpi
sał się trwale do dziejów fol
klorystyki polskiej, chociaż 
był skromny i niedocenio
ny za życia, a i po śmierci, 
od której 2 lipca br. minęło 
już 10 lat, nie znalazł godne
go miejsca w lokalnej świa
domości wiślańskiej.

jąos się de działalności kul
turalnej są w mieście nie
wykorzystane, poinformowa- 
U mnie przecież ojcowie 
miasta, a oni powinni wie

dzieć najlepiej, co i gdzie 
można robić. To samo doty
czy działalności regionalnego 
zespołu dziecięcego, który 
mógł edby wać próby poza do
mem kultury w jednej we 
wskazanych przeze mnie sal. 
Występ jego zaś podczas Dni 
Skoczowa był i ze :zy wiście 
kompromitacją. Podczas dzie
sięciu minut można się bo
wiem nie tylko skompromi
tować, ale i pogrzebać bes 
reszty. JeżeU zaś idzie, o oce
nę „Dni Skoczowa” i e udział 
„Trytonu” w ich organizacji, 
to nie uważam, by była ona 
tak rewelacyjna, jak usiłuje 
sugerować autorka listu. Zs- 
strzężenia swe zresztą rzetel
nie wyliczył w swoim arty
kule K. Gołębiowski. Propo
nuję przeczytać artykuł raz 
jeszcze i odróżnić ocenę in
tencji od oceny faktów. (

Wracając do dziecięcego 'es- 
polu regionalnego. 35 tysię
cy złotych, zdaniem pani 
Hoffman, Urtąd Miasta i 
Gminy przekazał na malowa
nie potnie izcziń, a nie na 
streje, tymers lem sam na
czelnik miasta poinformował 
mnie, że pieniądze te przeka
zał właśnie na stroje.

Podsumowując, podtrzy
muję swoje zdanie w całej 
rozciągłości. Dodaję równo
cześnie, że z wykwalifikowa
ną kadrą instruktorską jest 
kłopot w całym kraju, pomi
mo te jednak istnieje wicie 
placówek, z których „Try
ton" mógłby brać wzór. Wy
chowawcze oddzi iły .vánic 
dyskotek również nadal bu
dzi meje poważne wątpliwoś
ci i nie dam się przekonać 
nawet wtedy, jeżeli dom kul
tury zarabiać na nich będzie 
bajońskie sumy.

JADWIGA 
ŁACH - ROSOCHOWA

HELENA DANSl

PASJE 

ŻYCIORYSY 

PROFESJE

Wspomnienia 
o wiślańskim 

zbieraczu
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Na zdjęciu z prawej: członek Rady Państwa gen Jerzy Ziętek (drugi od prawej) oraz sekretarz KW PZPR w Biel
sku-Białej Jan Chodura wśród sobotnich widzów wiślań skich imprez XII TKB. • Z lewej: efektowne skoki tatrzań

skich „zbójników” z Zespołu Pieśni i Tańca im. Klimka Bachledy.

Tańczą dziarscy „Gilowiame”, którzy zawsze prezentują 
jędrne i bawiące publiczność — przyśpiewki.

Laureaci konkursu poetyckiego, ogłoszonego z okazji XII 
TKB prż".z Wiślańskie Muzeum Regionalne.

Beskidzki témat w słowie

IMPREZA 
POTRZEBNA

I «DANA
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

śll określone korzyści. te 
nam po prostu stworzono 
wiele okazji do przeżyć i 
wzruszeń — składa się wysi
łek licznego grona pracowi
tych, ofiarnych i zaangażowa
nych ludzi.

Wszystkim członkom ze
społów i grup regionalnych i 
ich kierownictwom w ii nie- 
niu Komitetu Wojewódzkiej 
PZPR i władz państwowych 
Bielska - Białej — składam 
serdeczne podziękowanie. 
Słowa nznania 1 zachęty do 
dalszej, twórcze’ inspiracji 
kieruje do twórców ludo
wych i tych wszystkich, któ
rzy prezentowali swoje arty
styczne osiągnięcia.

Gorąco dziękuję Komitetom 
Miejskim i Urzędom Miej
skim oraz ezłonkom komite
tów organizacyjnych w 
8zczyi ku, Wiśle i Żywcu, a 
także dużej rzeszy działaczy 
kultury s tych miejscowości 
\a wniesiony wkład i zaan
gażowanie w organizacje XII 
Tygodnia Kultury Beskidz
kiej.

Dziękują pracownikom 
handlu za coraz lepszą i har
dziej pomysłową obsługą. 
Pragną wyrazić także uzna
nie środkom masowego prze
kazu, a w tym szczególnie 
„Dziennikowi Zachodniemu’* 
1-prasie regionalnej za dohrą 
popularyzacje Tygodnia Kul
tury Beskidzkiej w licznych 
I rzetelnych publikacjach.

W wyniku utworzenia wo
jewództwa bielskiego, po raz 
pierwszy powstała w Żywcu 
— trzecia obok Szczyrku i 
Wisły estrada. Żywiecczyzna 
zawsze była bogato reprezen- 
tov ,■ a w Tygodniach Kultn- 
ry B< kidzkiej, ale tylko po
przez swoje zespól, Zorga
nizowanie estrady tu właś
nie w Żywcu, posiadającym 
szczególnie bogate tradycje 
społecznego ruchu kultural
nego, podniosło i rozszerzyło 
snaczenie eałej imprezy.
Dziąkują mieszkańcom, kie

rownictwu partyjnemu i ad
ministracyjnemu miasta 
Żywca za pierwsze, aktywne 
włączenie sią do Święta Gór, 
aa czynny i twórczy w nim 
udział”.

Pokazy o-ni sztucznych 
oraz wesołe zabawy ludowe 
w Wiśle, Szczyrku i Żywcu 
zakończyły XÍI Tydzień Kul
tury Beskidzkiej. W roku 
przyszłym ta coraz barcÿiej: 
dynamicznie rozrastająca sią 
impreza powiększy sią o e- 
stradą w Suchej Beskidzkiej, 
przekształcając sią w praw
dziwe i z rozmachem organir 
aowane Święto Gór. (TK)

Nigdy nie 

zaginie 
góralska 
muzyka

W ciągu tygodnia przez wi
ślańskie, szczyrkowskie i ży
wieckie estrady przewinęło 
sią ponad 40 zespołów ludo
wych, kultywujących góral
ski folklor.

Oczywiście, dominowali 
przedstawiciele naszego Pod
beskidzia, ale publiczność 
miała możność zetknięcia sią 
także z zespołami Nowosą
decczyzny i Rzeszowskiego. 
Dużą atrakcją festiwalu były 
występy przyjaciół z Czecho
słowacji, Jugosławii, NRD i 
Wągier.

Występujący albo prezen
towali folklor nie skażony i 
przez to wyjątkowo uro
czy . w swym prymity
wizmie, albo też poprzez 
artystyczne stylizacje po
twierdzali ogrom możliwości 
tkwiących w ludowym two
rzywie tematycznym.

Bogaetwo przedstawionych 
treści i form oraz masowość 
uczestnictwa zespołów dowio
dły raz jeszcze, że umiejętnie 
podsycany, wspomagany i 
kierowany regidnalny ruch 
artystyczny ma ogromną 
szansą trwania i dalszego po
myślnego rozwoju.

Warto przy okazji nadmie
nić, iż cieszyński region na 
Tygodniu Kultury Beskidz
kiej reprezentowały zespoły 
z Brennej. Chybia, Istebnej, 
Jaworzy*  ki, Koniakowa I 
Wisły. Imprezy w wiślań- 
skiej muszli zamknął nasz 
reprezentacyjny Zespół Pie
śni i Tańca Ziemi Cieszyń
skiej.

drewnie i
W roku bieżącym Tygo

dniowi Kultury Beskidzkiej 
towarzyszyło cały szereg in
teresujących imprez i wy
staw.

Do wybitnie udanych na
leżał m. in. finał konkursu 
literackiego. Pomysł zrodził 
sią przed niespełna dwoma 
laty. Kierownictwo wiślań- 
skiego Muzeum Beskidzkie
go przy współudziale „Ma
cierzy” i „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej” ogłosiło konkurs 
na utwór tematycznie zwią
zany z dawną i współczesną 
Wisłą. Rezultaty okazały sią 
nauspodziew-n e dobre i za
chęciły do kontynuowania 
akcji.

W tym roku można już 
mówić o ma4ov ym udziale 
pisarzy-amatorów i bogac
twie zaprezentowanych ga
tunków poetyckich. Należy 
sią spodziewać, że konkurs 
organizowany systematycznie 
zgromadzi sporo utworów, z 
których w przyszłości będzie

kamieniu
można opracować watościo- 
wą antologią. Znajdą w niej 
swoje miejsce znani już z 
ogłoszonych wyników poeci 
i słowiarze: Emilia Michal
ska, Władysława Cieślar, 
Lucyna Szubel, Władysław' 
Młynek, Andrzej Golec, Pa
weł Rucki.

Zarówno Wisła jak _ 1 
Szczyrk oraz Żywiec zrobiły 
wiele dla godnej oprawy 
„Beskidów 75”. Wykorzysta
ły posiadane lokale 1 miejsca 
do urządzenia ekspozycji i 
kiermaszy sztuki ludowej, 
plastyki amatorskiej i pro
fesjonalnej oraz artystyczne
go rzemiosła użytkowego. 
Takie wystawy — żeby tyl
ko wymienić przykładowo- 
jak galeria rzeźb Artura 
Cicncialy w Wiśle, krajowa 
wystawa rzemiosła artysty
cznego i ludowego w 
Szczyrku czy wystawa rzezh 
Tadeusza Maszlocha w Żyw
cu miały ogromną frekwen
cję-

Gdy trombity 
ogłosiły 
początek

i

Dwunasty Tydzień Kultu
ry Beskidzkiej jest już za 
nami. Impreza, z początku o 
charakterze lokalnym, w 
następnych latach okrzepła i 
rozrosła sią, wchodząc na 
stałe do ogólnopolski« go ka
lendarza najwj bitniejszych 
krajowych zjawisk kultural
nych.

Ubiegłoroczni obserwatorzy 
„Beskidów 74” zauważyli w 
tym ludowym festiwalu pew
ne przejawy zmęczenia, osła
bienia inwencji, nazbyt wi
doczno tendencje do powtó
rzeń repertuarowych. Z tym 
większym zainteresowaniem 
śledzono to wszystko, co w 
bieżąćym roku działo się na 
estradach Wisły. Szczyrku i 
— po raz pierwszy także — 
Żywca.

Naprędce poczynione uwa
gi już dziś upoważniają do 
stwierdzenia, że XII Tydzień 
Kultury Beskidzkiej rozwiał 
obawy i spełnił oczekiwania 
tysięcznych rzesz miłośników 
folkloru.

Na te pozytywne odczucia 
złożyło się wiele ważnych 
przyczyn, ale czynnikiem nie
wątpliwie dominującym w 
tworzeniu atmosfery maksy
malnej koncentracji wysił
ków zmierzających do tego, 
aby impreza^ umocniła do
tychczasową swoją rangę, sta
ły się zainteresowania .inspi
racje i aktywna pomoc wo
jewódzkich władz politycz
nych i administracyjnych.

Protektorat I sekretarza 
KTO PZPR Józefa Buzińskie- 
go i wojewody bielskiego Jó
zefa Lahůdka zobowiązyweł 
do uczynienia wszystkiego, 
żeby tegoroczne „Beskidy 75” 
stały się znaczącym elemen
tem w procesie Integracji 
wszystkich regionów woje
wództwa bielskiego, z drugiej 
zaś — ażeby po«zczeg «lne re
giony nowej jednostki admi
nistracyjnej zaprezentowały 
wielotysięcznym tłumom 
wczasowiczów i turystów z 
całej Polski żywotne bogac
two wyrosłej z ludowego 
podglebia kultury naszego 
województwa.

Artykuły życzliwie od lat 
patronującego imprezie 
, Dziennika Zachodniego”, 
sprawozdania telewizyjne, 
wypowiedzi organizatorów i 
wykonawców programów, a 
przede tvszystkim głosy sze
rokiej publiki beskidzkich e- 
strad dokumentują wc ;eśn’ej 
wyrażoną pozytywną opinię.

A co za /ok?
Przebrzmiały echa ^-ombit. 

śpiewek, przytupywać. Opu
stoszały estrady. Ale . już 
chyba we wrześniu spotka się 
wojewódzki aktyw społecz
no - kulturalny, ażeby doko-

„Jaworzynka", która niedawno bawiła na festiwalach fol
klorystycznych w Austrii i Szwajcarii.

Jedną z ważniejszych, acz
kolwiek tylko o kameral
nym charę kterze, Imprez to
warzyszących Tygodniowi 
Kultury Beskidzkiej było 
spotkanie przedstawicieli to
warzystw regionalnych wo
jewództwa.

W Bielskiem działa aktual
nie siedem tego typu stowa
rzyszeń. Są to: Towarzy
stwo Miłośników Ziemi Biel
sko-Bialskiej, Towarzystwo 
Miłośników Lanckorony, To
warzystwo Miłośników Zie
mi Oświęcimskiej, Towa
rzystwo Miłośników Ziemi 
Suskiej, Towarzystwo Miło-

W miłości regionu 
miłość kraju

śników Ziemi Wadowickiej, 
Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Żywieckiej i najstar
sze — Miciera Ziemi Cie
szyńskiej.

Towarzystwa te skupiają 
setki zainteresowanych kul
turą własnych mikroregio
nów zapaleńców, inicjują 
badania historyczne, zbiera
ją ślady materialnej i du

chowe] twórczości ludowej, 
organizują odczyty i impre
zy, podejmują wysiłki wy
dawnicze.

Spotkanie w Szczyrku br ■ 
ło tym cenniejsze, iż skon
kretyzowało sposoby ucze- 
stniczeifia stowarzyszeń kul
turalnych w integracyjnych 
procesach » - :hoóząr vi i 
obecnie w województwie 
bielskim.

Dotychczasowy dorobek to
warzystw wysoko ocenili za
równo wicewojewoda Anto
ni Urbaniec, jak i kierow
nik Wydziału Pracy Ideo w o- 
-Wychow wczej KW PZPR 
Andrzej Strzygncki oraz dy
rektor Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu . Wojewódz
kiego Csesław Witowski.

Następne spotkanie, które 
przy okazji 90-lecia „Macie
rzy” postanowiono zorgani
zować w Cieszynie, powin
no doprowadzić . m. In. do 
powołania Wojewódzkiej Ra
dy Koordynacyjnej Stowa
rzyszeń Regionalnych.

Ze zjazdu towarzystw regionalnych w Szczyrku: od prawej: wicewojewoda bielski Antoni Urbaniec, kierownik Wy
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR Andrzej Strzygocki oraz uczestnicy spotl ania.

nać wnikliwej oceny dorob
ku XII TKB i opracować 
koncepcję na rok 1976.

Pewne sugestie już są. 
Jedna dotyczy dalszego po
większenia ilości estrad. 
Tegoroczne włączenie Żyw
ca do Tygodni«. Kul
tury Beskidzkiej okazało 
się bowiem pociągnięciem 
bardzo szczęśliwym. Poważ
ne uzasadnienie ma również 
tendencja, ażeby uroczyste 
zakończenie wraz z g'lowym 
koncertem najlepszych zespo
łów zorganizować w stolicy 
województwa. Bielsku - Bia
łej. Padła już także myśl 
przejęcia organizacji naszego 
festiwalu folklorystycznego 
w poszczególnych miejscowo
ściach przez stowarzyszenia 
regionalne, statutowo powo
łane do tego rodzaju działal
ności.

To wszystko d^yczy przy
szłości. A dziś? Dziś: słowa 
wysokiego uznania dla inspi
ratorów, mecenasów, organi
zatorów. twórców ludowych, 
artystów amatorów, zespo
łów r< gionalnych za ambicją, 
trudv. efekty pracy. Słowa u- 
znania i podziwu dla wiernej 
publiczności, której nie od
straszały ani ulewne deszcze, 
ani trochę chyba przesolone 
ceny niektórych serwowa
nych przez punkty gastrono
miczne potraw.

Zobaczymy się znowu za 
rok. (K. O.)

Wszystkie zdjęcia wyko
nał Tadeusz Kopoczek.

WODA

_ jak utoplec jakie miejsce obier«, to ni« popuści 
«ni zapieczonego Żyda — wtrąć ł fctoś.

— Przyszła potem jako-nkej konwisyjo, mierzyli, ba
dali tak i owak, cudowali i uradzili, że lepi bydzie usuć 
woł w inzzeni miyjscu. A dziura zostałc .

— Ona ni mo dna. .
_ pt yn»e, że nip — ciągnął dalej Mazelonka. — Jesz- 

ete ji żaden nie zmierzył
— A czemu? . ._Ha bo ten zły nie pozwało. Jak mierzyli tyką, to ją 

bestyjnik złomol, a jak u i,'azali kamień na szpagacie, 
to go chycił hnet pod wiyrchem i nie puścił ani do góry, 
ani na dół, a vrzy tym temu, c< mierzył, zawdy sie sta
ło jakiś nieszczęśd. Odtąd sie żaden na to me opowoży. 
I tak już tam ten czyrwiony nie jednego zbałamacił 
i utopił. . , ,, ,— Folkowe go Jęćlrysa — zauważy  Kto».*

— Starego Morcinka.
~ Kocurową Zuzę — wymienf niektórzy z obecnych.
_On by tam złapił każdego, kieby móg — podjął J«- 

leA — ale cóż. Do dziecka ni mo prawa, lo wojaka tez 
niw, no i do każdego, wdo mo przy sobie coś poświęca
nego. Od Mrzyka też jeszcze nikomu nie zrobił PąfwA 
choć tam chodzą i bez połednie i w nocy, bo do Mrzyka 
snoci ni mo prawa, że to jest na jego gruncie.

_ To jest prowda — przytaknął Mazelonka. — w tej 
dziurze są ogromne rybska. Joch som widziołsztuki na dwc 
metry, a kapry z takimi spa&nemi brzuchami, ze jaK 
pływały, to aż fuczały, jak dychawiczno kobyła.

— Bo mają co jeść, kie tam wszyscy ciepią zdechliny, 
topią małe koty i psy.

_ A nie daj a sic nijak złapać — ani na wędkę, ani do 
więciyrza. Nieboszczyk Mrzyk zrobił taką ,c 
sieć i zapuścił ją. Z jednej strony ciągnęli trzej chłopi, 
a z drugiej też trzej i przeciągnęli ją przez całą dziurę. 
Spocili sie, biydoki, jak szczury we wodzie, bo to ciężko 
szło, ale sie radowali, gdyż czuli, że w saku są ryby a ryby. 
A jak doszli do końca, to se lekutko wyciągnęli, każdy 
nr swoją stronę, bo dioboł im przecion sieć prościutko 
w samym postrzodku Jak nożycami.

— Piernika kędy, to ci czechmonl
_Ale to jeszcze nie wszystko, bo Mrzyka to rozjargało 

do żywego i nie został mu dlužen. Jak w kościele świę
cili wodo na Trzech Króli, czy też na świętą Agatę, po
stoi, kogo jeny móg, ze źbonkami, z konewkami, ze zbe- 
rami, a potem chlust z Jednego żbonka za drugim do 
dziury. , , , ,

— Psia mat, to mu musiało być gorkol

LUDWIK KOBIELA

— Ano musialo mu porządnie szupieć, bo wyskoczył na 
brzyg i w nogi — jak złodziyi przed szandarami. Po ja 
kimś czasie wrócił, ale sie boł wejść do wody, jeny wy 
siadowol kole dziury i pomstowoł na Mrzyka. Byłby mo 
że stracił na zawdy prawo do dziury, hieby ni® 
roz byl straszny powicher i uderzyło do wody. Przez to 
uderzeni święcono woda straciła swoją moc, bo utopiec 
sie tam nazod wesmyczył i urządza se dotąd regracyj. 
Ale Mrzykowym ludziom nic nie robi, bo sie ich boi, na
wet kiedyś downi pono pumogoł niekiedy pachołkowi sie
czkę rżnąć, ab wodę nosić.

— A l*,o  mu dało herajn!
_ A potem sie za to mścił w ten sposób — kończył 

Mazelonka — że nie chcioł źodnego utopionego 
na wiyrch wody. Ale jest i na to rada. Na deseczkę kła
dzie sie coś, co ten nieboszczyk miot przy krzcie i 
loną świyczkę i puszczo sie to na wodę. W kierym miej
scu sie iwi /czka zatrzyma, tc h fest xiałg.ufnn.-”>eOO.

Po skupionych minach można był, voznai że ostatnie 
ea jwia.’ ' lia zrobiły na wszystkich wożenie. Jednie pa
chołek od Szczygła zdobył się znowu na wypowiedzenie 
sceptyczr jch uwag.

_  A jednak to są jeny taki powiarkt.
Tu już Mazelonka nie mógł się powstrzymać, splunął 

w Jedną dłoń, roztarł plwocinę i podszedł do niego, by 
go dokumentnie skarcić. ___

— Na ty bisago przegrzeszony, jo cie nauczę moresu, 
jak cie pomacam pięścią w ten klupaty nos.

Ale pachołek nie czekał na tę przyjemność i, choć czuł 
w sobie dosyć siły, począł się cofać, bo nie wypadało 
przeciwstawiać się staremu Mazelonce, który ciskał za 
nim morałami. ,

— Hań downi ludzie wierzyli w powiarki, a byli lep
si niż teraz. Wy, snoploki, sie śmiejecie z waszych ojców, 
ale poczekejcie. Jeszcze wos Pon Bóczek pokora.

■ Na dalszą reprymendę nie było czasu, bo deszcz, ^tbry 
przedtem chwilowo zmalał i padał równiutko i drob
niutko Jakby przesiewany przez sito, teraz wzmógł się 
i począł siec zimnymi trugami. Równocześnie Lejen 
zwrócił baczniejszą uwagę- na wodę i skonstatował, że 
jej poziom znacznie się podniósł.

_ Podziwejcie się, chłopi, jak te] wody przybywa, 
w oczach sie podwyższa.

_ A nejwięcy mi sie to nie podobo, że Jest znadto 
spieniono _  zauważył Mazelonka — Jo mieszkom przy

I samej rzyce, to se dobrze miarkuję, że zawdy tako wo-
■ I da rada wyleje.

_ Teraz Już wyleje — stwierdził Lejen — choćby na
wet przestało padać. O to sie jyny rozchodzi, aby woda 
nie był« zbyt wielko. Ano bydemy widzieć. Trzeja sie 
schronić pod Jaki dach, bo by człeka nrzeloło do nitki.

Chłopi poczęli się rozchodzić kaidy w swoją stronę. 
Mazelonka zawołał jeszcze za nimi.

— Ale bydżcie w pogotowiu do bronienia wału, jakby 
sie woda wzmogła.

_ A łopaty mieć na pozdorędziuj — dodał Lejen.
_Dyć są wachtorze — zapewniał ktoś z odchodzących 

— Jak raczną wołać, to przybtegnemy.

WSZYSCY ROZESZLI SIĘ DO DOMOW, a tylko 
Mazelonka dreptał drobnym krokiem po wale 
tam i sam, przystając od czasu do czasu i bacz
nie wszystko obserwując, a głównie ę wodzicz- 

kę, co już tyle szkód narobiła biednym zarzeczanom, 
k órej wszyscy panicznie się obawiali, o lec'nc': nigdy jej 
nie urągali, uważając ją za dopust boży, tym bardziej 
naturalny, że przyzwyczaili się do niej od dziecka.

Cóż dopiero stary Mazelonka, którego drewniana cha
łupka, odziedziczona po ojcu, przylegała Jedną ścianą 
do samego wału, kalenicą i kominem niewiele go prze
wyższając. Toć przecie najwcześniejszym wypadkiem, ja
ki sobie zapamiętał z lat dziecięcych, była właśnie po
wódź. Póki był chłopcem, wyczekiwał na rią co rok 
z utęsknieniem i nie mógł pojąć, dlaczego starsi nie cie
szą się. Przecie to było takie piękne, gdy woda zaczęła 
się pienić, huczeć i z szumem przewalać się zbałwanio- 
nemi falami. Wydawało mu się wtedy, te woda wygry
wa najcudniejsze melodie — na instrumentach dziwacz
nych a przeogromnych. • Odtąd przez całe tycie wszyst
kie odgłosy wezbranej wody określał nie inaczej Jak tyl
ko, te woda gra. Przypomni.!1 sobie, że zawsze, gdy wo
da wystąpiła z brzegów i rozlała się pomiędzy wałami, 
to równocześnie zebrała się woda na łąkach, a wtedy 
było takie używanie, że go do śmierci zapomnieć nie 
moina. Na nieckach albo na stodolnych dźwtyrzach jeź
dził po całych dniach, odbijając się tyczką od ziemi. 
Choć niekiedy i spad! z tego prymitywnego statku, nic 
sobie z tego nie robił, bo woda sięgała najwyżej do 
pasa.

Bywały i takie cudowne wypadki, że powódź nastą- 
Ipiła późną Jesienią i potem woda na rzece zdążyła odpły

nąć, a wodę na łące łapnął mróz i lód ja trzymał aż do 
wiosny To ci wtedy była kielzaczka wyśmienita. Rodzi
ce nie pozwalali mu. drzeć butów, ale w pantoflach 
drewnianych mógł kiełzać. ile tylko chcioł. A po powo
dzi następowała jeszcze jedna przyjemność. We wszyst- 

ich zagłębieniach utrzymywała się woda • przez dłuższy 
czas, a w niej uwięzione ryby i to Me tylko małe rzecz
ne płocice, okońki i wrzaszczki, ale takie liny, a nieraz 
i porządny kaper, którego woda przyniosła z Jakiegoś

_______ (CIĄG DALSZY ŃASTĄPI)_________ _
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Spartakiada
W ZAMP0LÜ

Trwaj,c« od początku roku 
spartakiada w CFZB FAMPOL 
w Cieszynie dobiega końca. Jak 
nas poinformował prezes ogni
ska TKKF Erwin Mrózek, o- 
stattiio odbyły Olę turniej pił
ki nożnej oraz zawody strze
leckie. W turnieju piłkarskim 
zwyciężyła jedenáctka działu 
produkcji, a w zawodach strze
leckich dziel narzędzlownl. W 
punktacji ogólnej prowadzi na- 
rzędziownia przed produkcja i 
administracją.

(lew)

Komu wyciąg narciarski?
Mimo że do sezonu zimowe

go pozostało wielo ozaeu. są
dzimy, it ta informacjo jut 
teraz zainteresuje wielu dsla- 
łaczy TKKF 1 FTTK Ziemi 
cieszyńskiej. Chodzi o wyciągi 
narciarskie.

Jak dowiedzieliśmy Olą, wy
ciągi narciarskie typu wloką
cego o napędzie spalinowym 
lub elektrycznym możne za
kupić w Zakładach Sprzętu 
Sportowego „Polsport” w 
Bielsku-Białej.

Koszt wyciągu O napędzie 
spalinowym wynosi 84 tył. 
168 zł., a o napadzie elek
trycznym 8» tys. 3M zł.

Zamówienia należy kierować 
pod adresami Z iklid Sprzętu 
Sportowego „Polsport". 43-309 
Bielsko-Biała, ul. Wyzwolenia 
89/41.

Bliższe Informacje można 
także uzyskać, wykręcając nr 
telefonu 11-091. Kopią zamó
wienia należy także przesłać 
do Zjednoczenia Przemysłu 

•rsątu Sportowego „Pol- 
aport*,  03-tti Warszawa, ul. 
Jagiellońska 1.

Producent do wyciągów do
starcza również obszerne in
strukcje montażu, eksploatacji 
i warunków bezpieczeństwa .

Ikar)

UWAGA, ABSOLWENCI KI .ASY VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

LICEUM ZAWODOWE ORAZ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADÓW EŁEKTRO-MASZYNOWYCH „CELMA” W CIESZYNIE

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalnościach, jak:
— TOKARZ
— Ślusarz narzędziowy
- frezer
— ELEKTROMECHANIK
_ FORMIERZ i MODELARZ ODLEWNICZY
oraz na kierunku tn chmlcznym w Liceum Zawodowym.

Nanka w Liceum Zawodowym trwa I lata, w Szkole Zawodowej — 3 lata
Po ukońc: niu nauki absolwenci zatrudnieni aoitaną zgodnie t uzyskanymi kwa

lifikacjami w Fabryce Maszyn, v Fafryct Narządzi oraz w Fabryce Urządzeń 
Elektrycznych — jednym e najnowocześniejszych zakładów w Europie produkują
cym elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy mogą kontynuować nauką teore*  
tyczną i praktyczną w Goleszowie. W określa trwania nauki uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej otrzymują następujące wynagrodzenie! w I roku nauki SBO zł, 
w n roku nauki 600 zł. w III roku nauki 1120 zł. W zawodzie formiere 1 modelarz 
odlewniczy w III roku nauki otrzymują wynagrodzenia w wy«. 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach 
odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika". Ucz
niowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież ochronną 
oraz środki piorącę. Młodzie-1 korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej 
Zakładu.

Zakład posiada ośrodki wczasowo nad morzem 1 w górach. W ramach tej akcji 
organizowana są obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończone VIII klat szkoły podstawowej, dobry stan zdro

wia. stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 17 rok Życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz świa

dectwo. Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godzinach od 7 do 15, 
a w soboty od 7 do 12 Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego. Cieszyn, ul. 1 Maja IB, 
tel. 15-81. wewn. 311.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE

OGŁASZA KONKURS

którego celem jest wybranie przez klientów

NAJLEPSZEGO MŁODEGO SPRZEDAWCY

spośród pracowników zatrudnionych w sklepach podległych 
naszemu przedsiębiorstwu.

Prosimy PT Klientów o wypełnienie kuponu i przesłanie 
pod adresem:

Przedsiębiorstwo Handla Spożywczego 
Oddział Cieszyn,
ul. Armii Czerwonej 25

Wykazy osób ubiegających się o tytuł NAJLEPSZEGO MŁO
DEGO SPRZEDAWCY zamieszczone zostały w placówkach 
handlowych. Wybrany przez klientów Najlepszy Młody Sprze
dawca dokona rozlosowania nagród dla osób, które prześlą ku- 
pony konkursowe w terminie do dnia 30 sierpnia br.

KUPON KONKURSOWY
WYBIERAMY NAJLEPSZEGO MŁODEGO SPRZEDAWCĘ
.....•• •■zgessIK

(Imię i nazwisko najlepszego sprzedawcy)

(Miejsce zatrudnienia sprzedawcy)

(Imię, nazwisko i adres osoby wypełniającej kupon)
Dziękujemy 

148kr

U PROGU SEZONU
W różny sposób przebiegały 

przygotowania nezych czoło
wych drużyn do nowego aezo- 
nu.

Trzynastu zawodników Beski
du Skoczów wyjechało ne obóz 
do Brennej. gdzie szlifowali 
formą do nowych rozgrywek.

W pierwszej części obozu se- 
Jącla prowadził Jan Mleczko, 
później nad wyrobieniem for
my czuwał nowy trener Jarosa.

Kuźnia Ustroń w nowych 
rozgrywkach uczestniczy na 
wyremontowanym. własnym 
stadionie. Klub, oprócz kapi
talnego remontu płyty bola-., 
wybudował pawilon kasowy, 
zbudował nowe ogrodzenie, 
zradiofontzował obiekt or iz 
zamontował zegar boiskowy. 
Drużyna pod kierunkiem tre

nerów Aleksandra Palowiczs 1 
Wilibalda Sei- ra rozegrała 
przyjacielskie spotkanie ze 
Slovanem Ostrawa, remisując 
3:3 (3:1). Zespól został w po
ważnym stopniu odmłodzony, 
lecz tylko własnymi .wycho
wankami.

Drużyna klubu Wicher Ka
czyce pod wodzą dotychczaso
wego trenera Henryka Smółki 
prowadziła Intensywne trenin
gi, lecz a powodu przebudowy 
boiska spotkania rozgrywać 
będzie w dalszym ciągu w 
Kończycach Małych.

Duże trudności z prowadze
niem przygotowań miał trener 
KS Cieszyn Józef Kasitura, 
gdyż większa Ilość zawodni
ków, koraystając z urlopów 1 
wakacji, była nieobecna. (KB)
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Z BOCZNEJ TRYBUNY

Kopnij go!
Miałem w ostatnich 

tnitriącach wyraźnego 
pecha. Mój siostrzenice, 
nirtadowolony ze stopnia. Ja

ki otrzymał na epraminii w 
Filii VS, wyrwał profesoro
wi z ręki indeks i walnął go 
nim w głową. A znajomy 
kornecista z celtnowsMef or
kiestry dętej, któremu nie 
poszło w smak wybrzydzanie 
się dyrygenta, odebrał mu si
łą pałeczkę i tąże pałeczką 
uraczył pewną nisko pulo'o- 
nq część ciała. Zaś sąsiad — 
właściciel „fiata", któremu 
stojący na skrzyżowaniu Ar
mii Czerwonej i Zamkowej 
milicjant zwrócił grzecznie 
uwagę na wykroczenie, zer
wał'funkcjonariuszowi MO z 
? łotry czapkę i dał po łapie 
ego własnym „lizakiem".
Powiecie: to niemożliwe. 

Zmyślasz bratku.' Kto by się 
aż tak narażał?

Racja, wszystkie te trzy hi
storyjki zmyśliłem. Ale w 
gruncie rzeczy podobne zda
rzenia są zgoła czymś czę- 
etym na boisku. Piłkarz 
kopie z premedytacją przeciw 
nika, hokeista wali w głowę 
arbitra, dzieje się zaś to 
wszystko na oczach publiki i 
nikt właściwie żywiej nie re
aguje. Zawodnik zostaje co 
najwyżej na jakiś czas zdy
skwalifikowany, płaci się o- 
kreśloną .niezbyt wygórowa- 

' sumkę i wszystko wraca 
"do normy.

Zauważcie.*  najwięcej 
świństw dopuszczają się wlaś 
nie piłkarze i hokeiści. Re
prezentanci innych dyscy
plin badś to mają możliwoś
ci świntuszenia mniej, badś 
lepsze nerwy. I chwała Bo
gu! Któryż sędzia odważyłby 
się wyjść na ring gdyby 
przyjął się zwyczaj często
wania go prawym sierpem 
wprost w ciemię? Albo wy
obrażacie sobie te jatki, gdy
by wykorzystali istniejące 
możliwości «zpadziści?

Mówiąc jednak poważnie.*  
sport jest twardą walką, o 
zwycięstwo trzeba zabiegać 
bezkompromisowo. Z 
tym wszakże, iż — jak wszę
dzie indziej — obowiązuje 
uczciwość i przestrzega
nie reguł gry. Napastnik

musi pamiętać nie tylko w 
życiu, ale również na boisku, 
ż< nogi przeciwnika nie są 
ani s gumy ,ani z żelazobeto- 
nu i że kopnięcie boli. Zwła
szcza w kostkę lub w goleń. 
Sądzę, że już W czasach- 
rzymskich „komisja dyscypli
narna" tłumaczyła legior ■ 
storn, że na boisku walczy się 
przy pomocy piłki a nie mie
cza. Mimo jednak upływu ty
lu wieków to ten to ów pił
karz nie tyle schodzi z boi
ska, ile go z niego pnoszą.

Mam pretensję do red. Czu 
pryny, że pisze o tych spra
wach rzadko i jakby nie
śmiałe. Domyślam się także 
{»obudek nadmiernego libera- 
izmu kierownictw klubów.

„Gdyby egzekwować z całą 
surowością regulaminy — 

wierzał mi się jeden z dzia
łaczy — pozostałoby w dru
żynie pod koniec sezonu ze 
dwu. ze trzech graczy. A po
za tym — dodał — niech pan 
Spojrzy na mecze między
państwowe. Cały świat wal
czy ostro, bezpardonowo! Bę
dziemy się bawili W kurtua
zję, to nie tylko zaprzepaści
my jakiekolwiek szanse, ale 
się jeszcze wystawimy na 
pośmiewisko".

Hm, czyżby było aż tak 
ile? I czy postawa zawodni
ków nie jest aby rezultatem 
nacisku trenerów, działaczy, 
a przede wszystkim nas — 
kibiców i sympatyków spor
tu? Co się słyszy na boi
skach częściej.*  oklaski czy 
też t>'-rzyki w rodzaju: „sę
dzia kalosz!”, „kopnij go w 

„złam mu nogę!”?
Wymagania zatem wobec 

zawodników swoją drogą, a 
wychowywanie publiczności 
— swoją. Piłkarze tworzą na 
boisku atmosferę, Ule atmos
ferę wśród graczy — w nie
małym stopniu kibice.

Słaba to pociecha, że gdzie 
indziej Jest jeszcze gorzej. 
Sport to rywalizacja. Ale ry
walizacja to nie walka. W 
każdym zaś razie — nie tyl
ko walka. Takiego przynaj
mniej zdania jest.*

KIBIC

WYTNIJ I ZACHOWAJ

Terminarz rozgrywek piłkarskich
KLASA 

MIĘDZYPOWIATOWA
7 września, godz. U: Cieszyn

— Kostuchna, Czerwlonka — 
Cukrownik.

31 września, coda. u.3St Cie
szyn — Knurów, Cukrownik — 
Łąka.

18 września, gode. U: Wal
cownia — Cieszyn, Grunwald 
Halemba — Cukrownik.

KLASA A
7 września, godz. 1«! Stru

mień — Ustroń. Elektrostal — 
Beskid. Pogwizdów — Kaczy
ce, Kozy — Pszczynę, Bojszo
wy — Skoczów, Górnik — Za- 
trfocle, Pnlówek — BBTS.

11 września, godz. 18.Pt 
Beskid — zabłocie, Elektrostal
— Bojszowy, Skoczów — Stru
mień, Ustroń — Pogwizdów, 
Pszczyna — Prlówak. BBTS — 
Górnik. Kaczyce — Kozy.

28 wt re nla, godz. 18.30: Stru
mień — Elektrostal, pogwizdów
— Skoczów. Kozy — Ustroń. 
Bojszowy — Beskid. Zabłoela — 
BBTS (godz. 11), Górnik — 
Pszczyna. Pnlówek — Kaczyce.

KLASA B
t Września, godz. 18: Cieszyn

— Pruchna, Drogomyśl — Mar

klowice, Kończyce Małe — 
Skoczów, Nierodzlm — Koń
czyce R.. Goleszów — Brenna, 
Górki W. — Kolejarz. Dzięgie- 
lów — Walcownia.

SI Wrzef ni i, godz. 15.30: Mar
klowice — Kolejarz, Drogo
myśl — Goleszów, Brenna — 
Cieszyn, Pruchna — Kończyce 
M„ Kończyce R. — Dzlągielów, 
Walcownia — Górki W.. Sko
czów — Nlerodzln.

38 września, goda. 15.30: Cie
szyn — Drogomyśl, Kończyce 
M. — Brenna, Nierodzlm — 
Pruchna, Goleszów — Marklo
wice, Kolejarz — Walcowni: 
Górki W. — Kończyce R.. Dzlą- 
glelów — Skoczów.

KLASA C
7 września, godz. 18: Pler- 

śclec — Ochaby, Slmoradz — 
Cukrownik. Ustroń — Warszo
wice, Zamarski — Puńców, 
Wiślica — Haźlach.

21 września. godz. 15.30: 
Ochaby — Ustroń, Chybi: — 
Wiślica. Haftach — Plerśctec, 
Puńców — Slmoradz, Warszo
wice — Zamarski.

38 wraeśnla, goda. 11.3«: Pler- 
ścleC — Chybie, Slmorada — 
Zamarski, Ustroń — Haźlach,. 
Wiślica — Puńców. Warszowi
ce — Ochaby. (KB)

pf-tka nożna

SEZON ROZPOCZĘTY
W środą klasa międzypo- 

wiatowa rozpoczęła roz
grywki. Los skojarzył w I 
kolejce spotkania derbowo:

Cukrownik Chybie podej
mował KS Cieszyn I zwy
ciężył 2:1 (0:0). Obydwie 
bramki dla zwycięzców uzy
skał Malesz, a dla KS Cie
szyn Kllnszke a karnego.

W niedzielę KS Cieszyn 
przegrał u siebie z rezerwą 
GKS Jastrzębie 1:0 mimo, 
że posiadał w tym meczu 
wyraźną przewagę. Cukrow
nik Chybie w meczu wyja
zdowym rozgromił rezerwę 
Górnika Knurów 5:0. Rozpo
częły się również rozgryw
ki w dalszych klasach. W 
klasie A zanotowano kilka 
niespodzianek. Beniaminek 
Olza Pogwizdów pokonała 
faworyta tej klasy Górnika 
Czechowice 1:0 (0:0), a bram
kę na wagę 2 punktów 
strzelił Pieczonka.

Sukces zanotował na swo
im koncie Wicher Kaczyce,

zwyciężając w Skoczowie 
miejscowy Beskid 2:1. Bram
ki uzyskali: Smułka i 
Szczyrba. W pozostałych 
spotkaniach uzyskano nastę
pujące wyniki:

Beskid Bielsko — Kuźnia 
Ustroń 1:3, LZS Kozy — 
Górnik Pniówek 2:0.

W Klasie B padły nastę
pujące rezultaty: Spójnia 
Marklowice — LZS Pruchna 
10:1, Kolejarz Zebrzydowice
— KS II Cieszyn 3:2, Bły
skawica Drogomyśl — LZS 
Kończyce Rudnik 3:1, LZS 
Kończyce Małe — LZS Gór
ki Wielkie 4:1, LZS Niero
dzlm — Zryw Dziegielów 
5:1, Olimpia Goleszów — 
LZS Bąków: 2:3, Beskid 
Brenna — Beskid II Sko
czów 5:0.

Uprzejmie prosimy działa
czy poszczególnych klubów 
o telefoniczne podawanie do 
Redakcji wyników spotkań
— w poniedziałki do godz.
8.30. (KB) 

Kolarski wyścig na czas
Przy nie sprzyjających 

warunkach, wśród ulewnego 
deszczu, w środę. 6 sierpnia 
odbył się indywidualny wy
ścig kolarski na czas ze star 
tern w Ustroniu — polanie 
a metą na Równicy.

Udział w wyścigu wzięło 
ponad 20 zawodników. Zde
cydowane zwycięstwo od
niósł Adam Rogowski, poko

nując trasę ponad 7 km w 
czasie 19.40 min. Kolejno 
miejsca zajęli: Engeniuss 
Dędys — 21.01 min.. Zbig
niew Franek — 21.30 rnin. 
oraz Roman Bardzik — 22.34 
min.

Puchary dla zwycięzców 
ufundował znany wieloletni 
działacz sportowy Bolko 
Kantor. (KB)

KIELECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT MOSTOWYCH

ODDZIAŁ W SKOCZOWIE,
rw ul. Zawiśle 68, tel. 381, 382 
zatrudni natychmiast pracowników w 
następujących zawodach:
— monterów - mechaników samochodo

wych,
— elektromonterów samochodowych,
— elektromonterów instalacji,
— operatorów żurawi samojezdnych,
— spawaczy,
— kierowców.

Praca odbywa się w warsztatach Bazy 
w Skoczowie. Istnieje również możli
wość wyjazdu do pracy na podległe bu
dowy na terenie województw: bielskie
go i katowickiego.

Warunki płacy zgodnie z obowiązują
cymi przepisami w zakresie wynagro
dzenia nowo przyjmowanych pracowni
ków w/g taryfikatora kwalifikacyjnego 
robotników budowlanych cz. I—V. Pra
cownikom zamiejscowym zapewnia się 
zakwaterowanie w hotelu lub kwaterach 
prywatnych wynajętych przez Przedsię
biorstwo. 149kr

OGŁOSZENIA DROBNE
WARTBURGA 311 — sprzedam 
Cieszyn Armii Ludowej 39. m 
3., w godz. 18 — 19.

____________ __ 8-ł6S83
WARTBURGA 1000. do remontu 
- »przed--n Cieszyn, tel. 18-90. 

g-15578
DZIAŁKĘ kolo Ustronia, atrak
cyjnie położoną — tanio sprze
dam. wiadomość: Cisownica 
188, tel. Goleszów 253.__ g-15579
POLE orne 0.63 ha w Boguszo- 
wloach — sprzedam. Wiado
mość: Cieszyn, Moniuszki 8 m.
16.

____ g-13577
SPRZEDAM 1.50 hi pola (100 
Jabłoni) abudowi nla gospo

darcze. pieczarkarnię. Zgłosze
nia: Cieszyn, skrytka poczto
wa IM — Zender.

g-15578

MŁOCARNIĘ czyszczącą, pro
dukcji niemieckiej — sprzedam. 
Józef Dziadek, Krasna 38. 

g-15581
DOMEK Jednorodzinny w Cie
szynie po kupnie wein'” — ku
plę. Oferty należy składać w 
Redakcji pod „domek”.

kr ISO

kajStuka Antoni ogłasza 
zgubę pieczątki o następującej 
treści: Zakład Murarski — KaJ- 
etura Antoni, Drogomyśl 159.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawnlesej „Prasa - Książka - Ruch”. WYDAWCAs Sląskla Wydawnictwo Prasowe RSW ,.Pr»"a - ” „RUpha”'.PiUr7>Mínv’í'« ‘ nlnírt
Katowice. DRUK.- RSW „Prasa — Książka — RucŁ” Prasowe Zal dy Graficsne, ul. Lleb knechta 12. 18.083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie. Paweł CZUPRYNA, Robert 
DANEL (redaktor daccelnyl, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KO POCZEK I Jadwiga I.ACH-ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10, 43-400 Cie
szyn. 1tl.EtONY> 13-28 orat 14-83. TBI.EKS: 838-39«. WARUNKI PRENUMERATY! Zglo mnia na prenumerat« krajową dla czytelników ”1
we i listonosze do dnia I« każdego miesiąca popizodsającego okre» prenumeraty, wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Prasa - Książka - Ruch Przedsiębiorstwo Upow 
■Mchnienia Praey I Książki, nl. Dąbrór li, 40-831 Katowice, kooto PKO 1O or 3-8-1L Wszystkie Instytucje państwowe i spoleesne w miastach ,aJa pr*”"iTc1rwyłącznie
■a pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW „Prasa - Książka - Ruch”. Pozostałe, ma Jącs siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach, w których n.e ma oddzlalów l deicen- 
tur, zamawiają nrenumeraturę za pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: roranie 52 zł. półrocznie 26 zł- kwartalnie 13 »I ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATK Dl A ODBIORCOW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, til. Wron’a 23. 00-846 Warszawa, kon
to PKO nn 1-6^100828. CENA PRENUMERATY DI.A ZAGRANICY Jest wyższa od prenumeraty krajowej o 49 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA. 
OGŁOSZENIA firmowe, drobne orąz nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nls odpowiadamy. INDEKS nr 36867'36920. Nr zam. 2997/75 T-13
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wakacyjne

3

GDZIE ZREFEROWAĆ a

samochód?CIESZYN
w kwiatach i zielenis

"F*ł

£

późnej

i

KLAMCCTŇSKA

Polska jest piękna

3 Fragment cieszyńskiego Rynku. # Fot.: Tadeusz Kopaczek.

TURYSTA POLECA

w Arkadii i Nieborowie natl

3

za-

187. Tacłnkowe lolyty

188. Silny Jano

ŻYLI SE ROZ, wiyde, 
trzo brado: Jano, Jo-

3

£

U
Opracował: ROBERT DANEL

muzyka, ci
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ostatnio 
wykaza-

także
Augu-
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nikierzg i»is wierzą. te kanu 
bu tu utopce bulu, ale to je 
prawda.

tym 
OJ- 

ser-

f
I

wzięli 
zebra- 

oraz
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3
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ale 
tak 
iV-

Ogródek przed domem Ludwika Kusia przy ul. Przepilińskie- 
go nie jest duży, aie przyk iwa oko ka idego przechodnia.

muzykanta, 
pozlygali w

133
3
I3

zef i Jura. A Jano tyn 
najsilniejszy. Tyn 

taka żeleżną palice, co

uplakaný, ekrwawionv, pyta 
ją tle.*

— Cóż ci sie »tato?
— Na tak a tak.
Zwyklcdot wszystko. Tyn 

postrzednl pado:
— Jo pódę. Kaji tyn zając?
— Jut go isto nie bedzie, 

chyba go zjod.
Ale mieli już 3" bitego dru- 

gigo, potřel go warzyć. I zai 
to samo. Postawił zająca do 
garca. zaezon sie warzyć, zai 
przychodzi tyn malućki. nie 
wigkszy od palea od reki, 
dziwo sie, pado:

NAS, w garach sie 
wo na gajdach a 
laeh. Czy to je na 

na muzyce, czy

PAWEŁ RUCKI opowiada

był
miot 
ci insi dwo brado mieli ra- 
zym co w ręce nij/ść. A on 
se ją doi na mały palec, a 
tak se nią jyny kręcił.

— Jano, warzyć zająca wa
rzysz, ale jeić nie bedzisszl

Jak go Jano dopod, icis, 
tói sie mu nie doi powięk
szyć. Dziepro on na tyn ęo- 
myr wpod. Tak go silnie w 
ręce dyriół, tyn był zam- 
kniony. choć nie wiym jak 
mu napinał ta reke, tyn nie 
puścił, zadusił go.

A to był Jantała z Ocho- 
dzitej — tyn siłacz okropny, 
co o nim Szula opowiadają z 
Istebnej.

Zakładowa Orkiestra Dę- 
Kużni Ustroń działa od 

1950 roku. W okresie 25- 
lecia dała setki występów 
i uczestniczyła w najważ
niejszych uroczystościach 
zakładu oraz miasta. W 
dniu 13 sierpnia w godz. 
od 17 do 19 w parku przy 
Ratuszu orkiestra wystąpi 
ze swoim gale wym ty
sięcznym koncertem.

3 3 
1 
i g3 3
i 
I a 
! 3 
i 3

I 

£ 
3 
g 
3

zakłady pracy, 
szkoły- Tej pięknej 
Cieszyn potrzebuje.

Przeprowadzone 
przeglądy ogródków 
ły. że jest w nich coraz wię
cej kwiatów 1 bylin, dotych
czas w Cieszynie niespotyka
nych. Ponadto w niektórych 
ogródkach pojawiła sie mała 
architektura, tak też ba .eni- 
kl z lilia wodna. Znacznie po
szerzyła sie uprawa ogródko
wa „Cieszynianki”. Nato
miast ciągle jeszcze widni 
mało skrzynek z kwiatami 
w oknach i na balkonach.

189. Muzykancie 
I gajdosze

Takie oto pytanie stawla- 
.uy naszym ,,usługodawcom’ 
w zakresie reperacji samocho 
dów. Rozmawialiśmy na Sen 
temat z gośćmi zza granice, 
którzy mieli to nieszczęście, 
że zepsuły sie im pojazdy po 
tej wialnie godzinie. Jedynie

dziąki dobrej woli ludzi zna
jących sie na samochodach 
mogli bez przeszkód konty
nuować podróż po Polsce. 
Może sprawą tą zainteresuje 
Bie Wydział Komunikacji 
Urzędu Miejskiego w Cle ®y- 
nie? (x)

zębiska. Ł ‘brali 
pokryli sie za 
t»go 

lede.

Skończyła sie 
muzykancie przyszli na kier- 
chów, posjimali czopki, za
czyni grać. Graja, a tu sie 
jedna ta szkaradno głowa u- 
kazuje zza pomnika," potym 
drugo, trzecio...

Jak to ci muzykando uwi- 
dzieli — w nogi. Tói ci, co 
ni mieli moc wypite, pół biy- 
dy, ate ci, co buli pijani, a 
jeszcze mieli jaki ciężki bas 
czy tyn bębpn — tói mógllł- 
cie sie dziwać! Nikiery uwls- 
nół na płocie, bo jui ni móg 
do bramy wykrędć, a tyn z 
tym basym sie zawiesił na 
takim betonowym krzyżu. 
Urwał pasek, co sie na nim 
tyn bas wiesza, i mało żywy 
udyk. A tyn z tym bębnym 
sie sfeuloł ai do potoka.

Tak pozbyli ty insztro- 
mynty. I jui ni mógli grać 
na muzykach, zai zaczli grać 
gajdosze.

Alek, ndr i Orłowtkleuo, Mi
chała Płońskiego.

Twórczynią Arkadii była 
księżna Helena z Przeżdziec- 
klch Radziwiłłowa. Z pasją, a 
równocześnie za smakiem 
wznoalła Arkadie 1 ozdabiała 
Nieborów. W Nieborowie gro
madziła rozmaite dzieła sztu
ki, przede wszystkim zaś płót
na zachodnich mistrzów. Du
mą pałacu była bogata biblio
teka. Znajdowały się w niej 
cenno globusy. Pałac umeblo
wała stylowymi mebli mi.

Dzieła sztuki rzeźbiarskiej, 
jak płyty nagrobne, sarkofagi 
i urny rzymskie, przedmioty

I poszli roz na gon, a z 
tymi palicami, bo tam hań 
dawni, wiyde, flintów nie 
było. Poszli na gon i zabili 
zajaca. Tói powiadają tymu 
nejmłodszymu:

— Idi, upiycz tego zająca, 
a jak bydzie upieczony, tóz 
nom dej ukaz, cosi by my 
zjedli na obiod. My jeszcze 
bydymy ty zające dali naga
niać.

Tj/n najmłodszy poszeł do 
izby, postawił zająca do gar
ca, warzy, naraz przyszeł ku 
niymu taki chłapiec jako 
mały palec w ręce, tak sie 
mu dziwo, pado se:

— Warzyć warzysz, ale 
jeić nie bydziesz.

Tyn go kop. a z chłapea 
sie zrobiło chłopisko wielki 
jak on.

— Padom ci jeszcze roz: 
warzyć zająca warzysz, ale 
jeić go nie będziesz.

Chcioł go tyn nejmłodszy 
z braci przewrócić, ale jak 
go tyn drugi porwol. tói go 
tak zmion, co ledwo ze ży
dem udyk. Przyszeł do łasa

— Warzyć sająea warzysz, 
ale go jeić nie bydziesz.

Chcioł zdusić ehlapca, 
tyn go drap pod kark, 
go zdusił, ie ledwa przy 
ciu został.

— Jo ci powiadoł, źe wa
rzyć warzysz, ale jeść nie 
bydziesz.

Uplakaný zai tyn strzedni 
brat przyszeł do łasa, przez 
okno jeszcze widział, jak se 
tyn zająea wełno. Poszeł do 
łasa uplakaný, pytają sie go:

— Cói tam?
— Na to tamo, co z tebę.
A to Janisko, wiyde, był 

nejsilniejrzy, wzion se tą pa
lice, zająca zai mieli, poszeł, 
postawił do garca, .warzy, a 
palicg se postawił na deling. 
A siłacz s niego był ani Wgr 
widęb abo Walibuk, z tego 
rodu bgl. Naroz zai tyn kot- 
lok przyszeł, padot

jeziora, strugi rwących rzek. 
W tym pejzażu wznosiły się 
wspaniałe budowle i sztuczne 
rumowiska. Nad jeziorem sta
nęła wspaniała Świątynia 
DIANY, Amfiteatr, Cyrk, Gro
bowiec Złudzeń. Grotą Sybilll. 
Świątynia Arcykapłana, Dom 
Gotycki. Pałac Kryształowy, 
Akwedukty. W słynnej świą
tyni Diany znajduje się barw
ny plafon namalowany przez 
Jaoa Piotra Norblina. przed
stawiający Jutrzenkę otwiera
jącą wrota dniowi. Szczególnie 
cenną iest kolekcja rysnnków 
wykonanych piórkiem 1 ołów
kiem, m. In. prsez Norblina,

gro- 
hó{ 
wie- 

sielu, na muzyce, czy na 
szkubaczkach. 1 ci muzykan- 
do Sie mają dobrze. Bo se 
dostanę wj/pić, pojeść, dosta
nę zapłacone...

Było to za Austryje. Jedni 
tu od nas słóiyli we Wtyd- 
niu. Byli trzo ci kamracie i 
wszyscy sie dostali do orkie
stry. Tam sie, beskurcyje, 
wyuczyli grać. Jedyn na 
klarnecie, drugi na trąbce, a 
trzed na basfltahornie czy 
jako sie to nazywo.

Jak przyszli z tego woj
ska, pokuptli se insztromyn- 
iy, dobrali sie, potym ich by
ło siedym tych muzykantów. 
Jak zaczyni grać na tych 
trąbach, mieli bebyn, tói 
gajdosze jui ni mieli łydo, 
jut ich iodyn nie Pl/toł. A 
nikierzy sie jeszcze z tych 
gajdoszy poimiywlali:

— Widzicie, wasza karyje- 
ra sie skończyła.

I ci gajdo zt se powiedzie
li:

— Trzeba tym muzyka»*

W dniu s Upca br. z Cz. Cie
szyna wyjechało M uczniów 
polskich szkół Zaolzia na 
wczasy kolonijne do Gdyni.

Przeżywamy radość. Jesteś
my nad morzem nad polskim 
Bałtykiem!

Po przyjeźdzle pogoda nam 
sprzyjała. więc zażywaliśmy 
kąpieli słonecznych 1 morskich.

Organizatorzy przygotowali 
dla nas sz&eg ciekawych wy
cieczek. Ewifedzlllśr >y Gdynię, 
Sopot. Gdańsk, byliśmy w sta
rym zamku krzyżackim w Mal
borku, uczestniczyliśmy w wy
cieczce wodolotem na Hel. 
Najciekawszą 1 najbardziej 
oczekiwaną przez nas była wy
cieczka do Warszawy oraz na 
Pojezierze Kaszubskie.

Na świetne nasze samopoczu
cie wpłynęły również i bardzo 
dobra polska kuchnia i 
wspaniali opiekunowie.

Jjsteśmy oczarowani 
pobytem na wczasach w 
czyżnie. Przesyłamy nasze 
deczne podziękowanie Konsu
latowi Generalnemu w Ostra
wie. Wyobrażamy sobie, że to 
wszystko musi bardzo dużo 
kosztować. Postaramy się su
mienną pracą w szkole, pogłę
bieniem gorących uczuć i 
przywiązania do Polski przy
najmniej częściowo spłacić 
ciągnięty dług.

KAROL RECMANTK 
uczeń klasy VIII 
Dziesięcioletniej 

Polskiej Szkoły Podstawowej 
w Stonawla

Arkadia i nieborOw
— miejscowości położone 
pod Łowiczem — znane są 
nie tylko w kraju. Pa

łac, parki i znajdujące się w 
nich zabytki stanowią jedną z 
najsłynniejszych atrakcji tu
rystycznych, czarując swoim 
barokowo - rokokowym pięk
nem.

Obiekt nieborowsko - arka
dyjski posiada liczne, nie kwes 
tlonowanej wartość' _ cydzle- 
ła, zarówno te imnoriówanć s 
Zagranicÿ. j k również te, któ
re tworzyli wielcy artyl ii 
końca XVIII i początku XIX 
w. w Polsce,

Zabytkowy zespół pałacowo- 
parkowy został zaliczony do 
najwyższej klasy zabytków 
historycznych w Polsce, posia
dających rangę międzynarodo
wa klasy „O”. W latach 1967— 
70 przeprowadzono w Niebo
rowie gruntowne prace kon
serwatorskie. Dziesiątki tysię
cy turystów rocznie zwiedza 
pałac nleborowski. podziwia
jąc głowę NIOBE.

Na piaskach i moczarach 
wyrósł przedziwny park — Ar
kadia, pośród którego wznie

siono sztuczno góry i wąwozy.

tom zrobić jakigo figla.
— Ale jakigo?
Był migdzy nimi Jedyn ta

ki miglanc, Janko (teraz jt 
słynnym gajdoszem, ehybai- 
cie slgszeli o Kawuloku?), 
pado.*

— Już jo wiym, co tym 
trębaczom zrobiymy.

Jedyn z tych muzykantów 
umrzył i ci muzykando, wiy
de, dycki mu jeszcze growali 
przy pomniku. A ci gajdosze 
wziyni dynie, z postrzodka 
ty dynie wydrąiyli, dali do 
tego elektryczne lampki, jed 
no- oko zrobili modre, drugi 
czerwone, do tego taki wy- 
szczyrzone 
to, poszli, 
pomrikym 
Było to w
trawie, czaka ją.

Przykład 
godny naśladowania

Od 19 czerwca dzieci pracow
ników Kieleckiego Kombinatu 
Cementowo-Wapiennego „No
winy" odpoczywały na kolonii 
zlokalizowanej w Szkole Pod
stawowej w Clsownlcy.

W czasie pobytu na uroczej 
Ziemi Cieszyńskiej doznaliśmy 
wielu dowodów sympatii, życz
liwości 1 przyjaźni ze strony 
mieszkańców Cieownicy. a 
szczególnie młodzieży zrzeszo
nej w ZSMW. Przewodniczący 
organizacji Karol Macura 1 je
go zastępca Paweł Brańczyk 
stall się naszymi przyjaciółmi.

Dzięki ich staraniom (rezyg
nowali z wypoczynku po pracy) 
zwiedziliśmy piękne zakątki naj 
bliższej okolicy. Im też zaw
dzięczamy udaną wycieczkę do 
goleszowskiej „Celmy”, uświet
nioną przejażdżką na „Mele- 
xle”.

Nasi przyjaciele również bez
interesownie ustąpili nam salt 
klubu, gdzie rozgrywaliśmy 
spotkania w tenisie stołowym 
lub wieczorami staczaliśmy ba
ta z wiedzy o Ziemi Cie
szyńskiej i Kieleckiej.

To, że pobyt w Clsownlcy do 
starczył nam wielu przyjem
nych przeżyć, jest w dużym 
stopniu zasługą clsownickich 
przyjaciół. Z ich gościnności 1 
życzliwości skorzystali także 
rodzice kolonistów.

Chwile przeżyta w Cisowni- 
cy zarówno dzieci jak 1 per
sonel pedagogiczny zaliczą do 
pięknych wspomnień, a stało 
się to dzięki wysiłkom, trosce 
1 serdeczności wspaniałej cl- 
sownlcklej młodzieży, współ
praca z nią umacnia wiarę w 
dobro i szlachetność, a także 
uczynność 1 bezinteresowność 
człowieka wobec drugiego czło
wieka. Za serce okazane nam 
— sercem dziękujemy.

Półmetkowa ocena konkur
sowa wykazała, że prym wo
dzi ogródek (botaniczny) 
>1, i St. Bigdów przy ulicy 
Błogockiej. Prz< różne kwia
ty i brlim kwitnę tam od 
weżesnej wiosny do 
jesieni.

Wymienić trzeba 
wzorowe ogródki A. 
stynL ‘Sienkiewicza 6), Smy- 
kow’skich (Best dzka 8>. Chle 
biów (Waryńskiego 60). Bor
kowskich (Wietrzna 2), Gła- 
zowskich (Bielską). Marca- 
ków (Krasna 86). Karola 

____ _ Santariusa (Bielska 84a). Bi- 
kwiatach i zieleni”, soków (PPR 35). Biernackiej 

(Wyspiańskiego 15). Gasiń- 
tkiej (Błogocka 25). Gałuszki 
(Zaleskiego 22). Clacjów (Ku 
bisza 6b). Horaków (Jordá
na). Kuźmów (Błogocka 27), 
Kłusów (Przepilińsklego 27), 
Ludwika Kusia (Przepiliń- 
skiego 8). Emilii Moj (Mic
kiewicza 2), Walców (Błogoc
ka) i wielu innycb.

Pięknieją ogródki na osie
dlu „Karolinka”. przv ulicy 
Bielskiej, Przepili hskirgo, 
Kubisza. 1 Maja. Armii Lu
dowej i Miarki.

Konkurs nadal trwa. Szko
da, ż< nią zgłosiły się do nie
go zakłady pracy i instytucje 
cieszyńskie. (cz)

Okres letni ożywił dzia
łalność klubową Polskiego 
Związku Esperantystów w 
Cieszynie.

Klub odwiedzili ostatnio 
esperanty śc" z pięciu 
państw, m. in. Włosi: Lina 
Gabrieli! oraz Giovanni 
Barbieri, Holender Wonter 
Pilger z rodziną, Bułgar 
Simeon Hesapczjew.

Niektórzy goście 
udział w środowych 
niach klubowych
zwiedzili wystawę wydaw
nictw esperanckich w Do
mu Kultury w Ustroniu, 
inni zwiedzili Ustroń, Wi
słę i Istebnę, gdzie spotka
li się z Janem i Zuzanną 
Kawulokami.

Warto nadmienić, że pa
ni Zuzanna jest aktywną 
esperantystką. W tym roku 
reprezentowała ona region 
cieszyński w letniej szkole 
esperanckiej w Dudincach 
oraz na imprezach folklo
rystycznych w Bańskiej 
Bystrzycy.

N
a niedawnej sesji 
MRN w Cieszynie na
czelnik Jan Kulig w 
swoim Wystąpieniu na temat 

(czystości i estetyki miasta 
podkreślił, że konkurs nn 
najpiękniejszy ogródek przy
domowy — organizowany co
rocznie przez Towarzystwo 
Miłośników Ogrodnictwa _ i 
redakcję „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej”, przyczynia się po 
ważnie do podnoszenia este- ' 
tycznego wyglądu miasta.

Organizatorzy jego pragn , 
go w przyszłości rozszerzyć, 
a hasłem lego będzie ..Cie
szyn w L..l_.---- --  -I-"—.’
Powinien on objąć nie tylko 
ogródki przydomowe, ale i 

Instytucje.
oprawy

NOCLEGI. Łowicz — Hotel 
Miejski — Kat. IV — tel. 804, 
Hotel „Turystyczny” — kat. 
II, Hotel Robotniczy, teł. 840. 
NIEBORÔW — domkl campin
gowe PTTK. tel. 3699 (64 m. n.).

WYŻYWIENIE. Łowicz — 
Rest. „Polonia” — kat. II; 
Rest „Osiedle 15-lecla” — kat. 
II. NIEBOROw — Rest. „Ja
gódka” — kat. IL (A. K.)

z brązn 1 terakoty nabywała 
w różny sposób.

Prawdziwą perłą jej kolekcji 
stała się głowa NIOBE. Jest to 
kopia rzymska oryginału grec
kiego z drugiej połowy IV w. 
p.n.e. Obecnie znajduje się ona 
w pałacu nleborowsklm. Rzeź
ba ta inspirowała słynny poe
mat K. I. Gałczyńskiego.

INFORMACJE TURYSTYCZ
NE. Nieborów — Odć lał Mu
zeum Narodowego w Warsza
wie — otwarte codziennie z 
wyj^tHi. poniedziałków i 
dni pośw' .tecznych w godzi
nach o< 10 do 18. W i.ledzlele 
pierwszeństwo zwiedzania ma
ją turyści indywidualni. Ar
kadia — park romantyczno- 
sentymentalny — wstęp wol
ny.

Gerwazy, tabun, 
trotuar. Smyrna, re- 
kajaharstwo, krzaki, 
agrafka, sosna, Azory,

KUPA SIE, wiyde, gwa
rzy o tych utopcach. 
Hań down! ty utopcs 
bywały kany jyny. Mój 

tadk nieboszczyk chodzili na 
zolyty. Tam ku jednej dziyw 
ce do Czadeczki. Kies! tam 
bjAp muzyka, szkubaczka i 
dy jeszcze byli pachołkym, 
mieli prawie przed wojskym 
jedna dwacet roków. tói se 
tam poszli.

Poszli wieczór po dchu, co
by tata ani mama nis wie
dzieli, zebrali pół literka ja- 
klśij fajnej gorzołki do kap
sy, coby mieli do tej galan- 
ki, i idą. Slyili do tej Cza
deczki, to je ta mało woda, 
co idzie do Czarnego Morza, 
naroz wyszło ku nim cołi na 
eestę. Pado:

— Paweł, ile idziesz.
— Czymu ile?
— Na podziwej sie, po ja

kim biocie sie- dapkosz. Ja
kiż ty twoi kyrpce będą? 
Przyndżmy jyny na drugą 
stronę wody, za potok, tam 
jes bardzo fajno cesta.

Podziwają sie tadk, a z 
tego sie leje wąda jako z 
cebra. Zjeżyły sie im włosy 
na głowie, myila se: „O ni, 
jakbych weszeł do wody, to 
mie utopisz. Tyl je na pew
no jakisi utopiec”. I nie s*H.  
A tyn nalygo i nalygo:

— Poj na druga stror.ą.
Tadk sie przeżegnali, ni, 

nie pódąl I szłapią dali kole 
tej Czadeczki w dolinę, aż 
przyszli na most, kany sie 
schodzą Krężelka z Czadecz- 
ką> Trzeba było iić tym mo- 
stym do tej izby, kany była 
ta szkubaczka, a tyn utopiec 
hip! z tego mostu do wody. 
1, jak prawili potym tadk, 
ta woda sie tak jyny zawa- 
rzyła. gichła porę metrów 
do góry. Tói tadk sie tak 
wystraszyli, że ani do galan- 
ki nie winili, jyny poroz po
lecieli do tej izby, kany by
ła ta szkubaczka, niemal 
dżwiyrzy nie wybili. Tak 
byli wystrachani, że dwie 
godziny sie śnim ludzie ni 
mogli dogwarzyć.

Taki mieli tata zolytV i 
taką muiykę. Dziika tymu

Maria Bisok (zamieszkała przy ul. PPR) lubują się w licz
nych odmianach kwiatów. 9 Fot.: Tadeusz Kopoczek:.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 19 sierpnia br. 
pod adresem: Redakcja „Glosu 
Ziemi Cieszyńskiej”, Mennicza 
10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŽÓWL.T 
Z NUMERU 30/1000 

Poziomo: ~
aktyw, 
kord, 
Alaska, 
rlal.

Pionowo: Gdańsk, rytmy, 
akwen, yeti, troje, biuro, na
rada, rajca, rurka, kotwa, 
oktawa, żaba, Zorro, kufry. 
Usta, kadr.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzy
żówki z nymeru 30/1000 nagro
dę kslążl uwą wylosowali Ja
nina i Jerzy Szmitkowscy. Na

grodę wysyłamy pocztą.

URLOP
po esperancku

POZIOMO: 1. jezioro w Pu
szczy Augustowskiej, 4. koń
czy rozprawę sądową. 8. wy
stępuje w teatrze kukiełko
wym, 9. miasto w woj. rze
szowskim, 10. ptak z rodziny 
krukowatych. 11. prawo wy
boru obywatelstwa, wynika
jące z międzynarodowych u- 
mów cesyjnych, 13. ryba mor
ska. 1S. dujo drzew. 17. na 
krzaku róży lub agrestu, 18. 
u nas rośnie w doniczce, 19. 
szyfr, 31. dawna broń. 24. ssak 
z rodziny jeleniowatych, 27. 
konlk-UUput, 28. część ubra
nie, 29. figura w kartach. 30. 
Imię żeńskie. 31. wczesna pocą.

PIONOWO: 1. prse wrót przez 
głowę wykonany bez żadnego 
podparcia. 3. część rękojeści 
broni siecznej przeznaczona 
do osłony ręki, 3. miasto w 
Czechosłowacji. 4. pierwiastek 
chemiczny. 8. amortyzator, 8. 
osłania żarówkę, 7. zewnętrz
na część ogumienia pojazdów, 
13 marka samochodu, 14. lewy 
dopływ Odry, 15. znajduje się 
w aptece. 18. w nim jabłonie 
1 grusze, 20. drzewa z rodziny 
brzozowatych. 21. okularnik, 
22. rodzaj łaźni, 23. zatoka 
części Morza Czarnego. 24. nie 
jeden w parku, 25 zwój pa
pieru. 38. nowela Bolesława

Prusa.
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Będzie Urząd Stanu Cywiinega
z prawdziwego zdarzenia

ALA ŚLUBÓW w cieszyńskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego nie należy do najgorszych. V ęcz 
przeciwnie: po przeprowadzonej przed kilku 
laty modernizacji wystroju wnętrza jest obiek

tem godnym rangi dokonujących się tu u. oczystj ch
aktów.

Jest jednak rporo manka
mentów w ’isył iowaniu po 
szczególnych pomieszczeń 
ieszyoskiego Ur»ęr*u  Stanu 

Cywilnego, do których w 
pi >rw>Łyin rzędzie zaliczyć 
należy pocse«..- inię, stano
wiącą część składową ruch
liwego korytarza gmachu 
Ratusza. Nadto dura USC 
znajdują się o "iętro wy’’«!, 
zaś wejście do gmachu 
Urzędu Miejskiego prowadzi 
przez najbardziej uczęszcza
ny ciąg ruchu kołowego i

pic-zcgo. Si to mankamenty, 
których zao.ią miarą nie da 
»ię wy“limin"wać, pozosta- 
wiają<’ Urząd Stanu Cywil
nego w siedzibie Ratusza.

Zwolniły się jednak po- 
micszcz ;nia aiurow po by
łym Urzędzie Powiatowym 
przy ul. Kochanów ski^co 14, 
wobec czego zapadła już de
cyzja przenieś er.ia tam USC 
oraz u ządzenir odpowiednio 
strojnej sali ślubów.

Rozpoczyna się rok szkolny 1975/76

KOŃCZĄ SIĘ wakacje letnie młodzieży szkół 
podstawowych. Dzieci spędziły je pożytecznie, 
regenerując siły, korzystając z różnych form 
wychowania fizycznego, sportu i turystyki, po

głębiając emocjonalny stosunek do ojczystego kraju, 
wzbogacając wiedzę o latach walki z faszyzmem 
I tworzenia władzy ludowej, błorąc czynny udział w 
pracach na rzecz środowiska, pomagając w robotach
rolnych.

Z wczas»«*  skorzystało 
ląc. „ j ok 65 tys dzieci i 
młodzieży województwa biel- 
■kiegp. Dominującą formą by 
ły 1 »łonie. które objęły 29

tys. uczestników. Prawie 19 
tys. dzieci i młodzieży ucze
stniczyło w obozach — sta
łych i wędrownych, a niéspel 
na 14 tys. w tzw. małych for

mach wczasów. Pobyt na .'ól 
koloniach zayewnucno 3.7 tys. 
due wcząt i chłopców.

Mimo wielu obowiązków’ 
związanie z tworzeniem 
wojewódzkich władz świa
towych. Kuratorium (Kwiaty 
i Wychowania w Bielsku- 
Białej potrafiło szybko i 
sprawnie poczynić niezbędne 
przygotowania do rozpoczęcia 
n owego roku szkolnego 
1975/1976. Duża w tvm rów
nież zasługa terenowych 
władz administracyjnych, ak 
równie? istnenia od dwi Hat 
pierwszych instytucji dosto- 
=owanych do nowego układu 
(CIĄG DALSZY NA STR/i)

Jedna ze szkól-tysiqclatek. Diii jeszcze pusta, ale niebawem zatętni życiem i gwarem, ů 
Fot.: Józef Ostraga.
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W .‘becnym sezonie wczasowo-turystycznym Wisła wzbogaciła 
się o nowy obiekt gastronomiczny, jakim jest bar szybkiej ob
sługi. Zlokalizowany obok Parku Zdrojowego, walnie odciążał 
zawsze ob/ęźi me stoiska kiermaszowe XII TKB. O Fot.: Todeusz 

Kopaczek.

W naszym mieście działa 
Komenda Rejonowa 
Straży Pożarnych
Dawna Komenda Powiato

wa Strazv Poża: nych w Ci - 
szynie przek ztałcona została 
w Komendę Rejonowi, swyr 1 
zasięgiem obejmującą .niasto 
Ciesz en oraz teren byłego 
powiatu cieszyńskiego bez 
gmin” Zebrzydowice

Komendanten rejonowym 
Straży Pożarnych w Cieszy
nie iert b. komenwm'. powia
towy mjr L.arol Ulanik.

Cieszyńskiej Korni ndzie 
Rejonowe1 podlegają z«item

wszystkie jednostki straży 
pożarnych na obszrr— byłe
go powiatu (bez gminy Ze
brzydowice). z zawodowymi 
strażami po’ irnymi Cieszy
na oraz Ustronia-Polany 
włącznie.

Operacyjnie Komendzie R~ 
łonowej podlega także Za
kładowa Zi "rodown Straż 
Pożarna w Cieszyńskie*  Fa- 
bt—ce Farb i Lakierów 9 
Marklowicach. (kt)

Poważne efekty przeglądu
konstrukcji i technologii

Trwaj icy niespełna pięć mie
sięcy przegląd konstrukcji wy
robów 1 technologii wytwarza
nia w Z ikładach Elel tr >-Ma- 

»nowy h CELMA w Cleszy- 
pii został podsumowany. Pra
cownicy z| łosill 138 wniosków 
i propozycji. : tego BO uspraw
nień dotyczyło zmian koi - 
strukcjl. Najpowi żtHjszym e- 
fektem przeglądu jest uzyska
nie poważny« fi oszcz ędności 
materiałowych ograniczenie 
pracochłonności. Tylko “ tym 
roku zaoszczędzonych zo-tanie 
327 ton tali 1 materiałów ko
lorowych oraz ŁisO roboczogo- 
dzln. Nrtoi daist w latach 1976— 
80 prz—ilduje się zaoszczędzić

27«“> tor materiałów, ° praco
chłonność < bnlżyć o 157 tys. 
roboczogodzin. Wnioski po- 
przeglądowe będą rcallzowan 
do końca 1980 r. Pr. ewldywa- 
ne os częd <‘cl szacuje się na 
51 min złotych.

Z ciekawszych zagadnień, 
wynikających z dosonaneKC 
przeglądu konstrukcji wyro
bów 1 technologii wytwarza
nia .można wymienić zmode-- 
nlzbwaną tabliczkę zaciskową 
spawai 'k EW 23u, zastąpienie 
obwod iw mi gnetyctnych sil
ników Se 250 obwodami z silni
ków SDSe 350. bezaiiirjwc wy
ki »wgnle blach, kucie tul« jak 
labiryntowych Itp. <--r) WYDATKOWANO 25 MLN ZŁOTYCH • BYDŁO NŒOMAL „Z TAsMY" • 

SZTUCZNIE NAWODNIĄ 180 HA • OSIEDLE MIESZKANIOWE Z PRZED
SZKOLEM • OŚRODEK ZDROWIA, CENTRUM HANDLOWO-GASTRONOMI- 

czNE i żłobek

RSP „PKraS" WHKM PUffil IMKníh t
Licząca blisko 20 lat Rolnicza Spółdzielnia Pro

dukcyjna „Promień" w Ogrodzonej przeżywa 
w ostatnich dwu latach niebywały rozkwit. 
Stała się wielkim placem budowy, z miesiąca 

na miesiąc wzbogaca się w nowoczesne, potrzebne 
rolnictwu obiekty. Większość robót wykonuje spół
dzielnia własną 35-osobową brygadą remontowo- 
budowlaną, która przerabia rocznie około 20 min zł. 
Korzysta również z usług Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego.

W ostatnim czasie w Ogro
dzonej wybudowano war
sztaty naprav’cze z zapie
cz ;m, w którj ch znajduje się 
tak: część biurowa 1 oka «. - 
ła świetlica, utaeja paliw, 
magazyn części zapasowych, 
garaże na samochody i ma
szyny rolnicze-

Wszystkie te prace »ochło
nęły ponad 25 min złotych.

C1ĄC- DAI aZY NA BTR. »

Poczciwa „visti la" w akcji. O Fot.: Gaja.

GORĄCZKA ŻNIWNA 
przeniosła się w góry
Batalia o chleb w nizinnych częściach naszego 

regionu zbliża się ku końcowL W gminach 
strumieńskiej I skoczowskiej iuż prawie zupeł« 
nie uporano się ze sprzętem zbóż. Obecni« 

wysiłek rolników skupia się na omłotach.

Nasilają się natomiast pra
ce połowę V’ górach, utrud
nione ze wzg’çdu na nie
możliwość zastosowania cięż
kiego «przętu mechaniczni 
go. Na niektórych tylko 
mniej stromych stokach uży- 
w: ne są kosiarki konne i 
ciągnikowe, w większości 
wypadków jednak rolnicy 
sprzątają zboża przy pomo
cy kos.

Na początku ubiegłego ty
godnia rozper cęto żniwa w 
Wiśle. Po trzech dnia« h pra
cy i koszo io 80 ha zbóż, czyli

czwartą część caieco zasika 
nego zbożami areału. W su*  
rm: wiślańscy rolnicy mieli 
do skoszenia 150 ha jęt&mie*  
nia, 126 ba owsa, 6 ha żyta 
i tyleż samo pszenicy. Obec
ni’ prace połowę w Wiśle 
zbliżają się do półmetka.

Mniej więcej w tym w 
mym zasie rozpoczęto akcją 
Oliwną w gminie latebn. W 
ktfrej do skoszenia było 
500 ha owsa i 309 ha jęcz
mienia. Jak dotąd uporana 
się ze "przętem J dn, j ósmej 
części zbóż. (JJ

PLONY JUŻ W STODOLE
Państwowa Stadnina Koi» 

w Pruchne» już 11 sierpr-u. 
zakończyła tegoroczne żni- 

Zebr°n< > zboża z 200 ha 
pól. Przeciętna wynosi 32 q 
z jednego hektara. W kam
panii żniwnej szczególnie

wyróżnili się kombajniści 
Antoni Maśl nL i i Czesław 
Cieślar.

Obecnie Stadnina Jest W 
trakcie obsieu anii, Ul ha 
rzepakiem.

Jeden niedopałek, jedna iskra 
mogęzniweczyćploncałego życia
OKRES ŻNIW i omłotów stwarza szczególne za

grożenie pożarowe. Statystyki wykazują, iż w 
tym czasie pastwą płomieni padają nie tylko 

zbiory zbóż, ale bardzo często cały dobytek gospo
darczy, będący plonem żmudnej pracy nieraz kilku 
sokolen rolniczych rodzin.
Służba prewencyjna K > 

mendy Rejonowej Straży 
Pożarnych w Cieszynie ape-*  
luje do rolników, kierowni
ków gospodarstw państwo
wych i półdziriczych, a tak 
żi kółek ruiniez rch i punk
tów omletowych o prze
strzeganie elementarnych za 
ad bezpieczeńst tva przeciw

pożarowego w czasie żniw i 
omletów.

Dla rrzypo., enia poda - 
’emy najważniejsza wymr 
gi, pozwalające zabezpieczyć 
za.-own«» tegoroczne plony, 
jak zabudowania go i odar- 
cze i mieszkalne rolników 
przed pastwą łatwo w tym 
oKr< le wzniecanego żywio
łu.

« Należy dbać o przepiso
wą instalację elektryczną, o 
używanie właściwych bez- 
piecznikó-’ o ni 'wtykinie 
•’o gniazdek gołych p. zewo- 
dóf", bez zainstalowanych 
wtyczek.
• W cza de zwózki zbóż do 

®tndół oraz w ich obrębie, 
jak i w pobliiu -tojóv I 
punktów onłotowyoh nale
ży pr estrz« „ac bezwzględ- 

' nego zakazu palema papie
rosów oraz wzniecania . o- 
twartych ognisk.

C Jednym z podstawo
wych warunków bezpieczeń
stwa przeciwpc żarowego 
CIĄl DALSZY NA STR. Î

Symboliczne przecięci-} wstęgi na kładce przez Wisłę. Na 
przednim planie: budowniczowie ważnego dla wioski traktu 

komunikacyjnego. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Kładkę dla pieszych 
zbudowali harcerze
Wmuwll-iń-klm zagajniku 

w Górkach Wielkich sv
item ityczn*  ■ rozbijałą 

-we namioty b n .-».ze, uczę 
Blniczący w wieloletniej *uż  
•kcjl Młodzi Gospodarze Wo

jewództwa”. W tym roku, w 
drugim turnusie, p-zebywa 156 
harcerek 1 harcerzy z zasad
niczych szkół górniczych oraz 
33 osoby kadry instruktor 
■klej.

Organizatorem obozu jest 
Ministerstwo Górnictwi i 
Energetyki.

Uczestnicy obozu „MCW" 
wykonują szereg użytecznych 
prac społecznych, pracując

gtównlo przy budowie i kon
serwacji waznegc szlaku ko
munikacyjnego Katowice — 
Wisla, w bit zącym sezonie 
wykonał oni już prace na 
szlaku długości 17.480 m, pole
gające na czyszczenie kr wę- 
Iżt pasów zl< leni dzielących 
jezdnie oraz .nalow. nli • kra
wężników. Odnowili także soo 
metr5v tzw. „płotków zako
piańskich”, czyli barier zabez
pieczających Nadto 150 harce
rek i harcerzy pracowało w 
po illekiej szkółce leśnej, ple
wiąc . ad: onki drzew oi iż po-
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Taki widok na ulicy Zamkowej należy obecnie do coda enrrych. Wąska uliczka od rana do 
późnych godzin nocnych zatłoczona jes' wszelkiego rodzaju pojazdami, zdążającymi do 

granicy. # Fot. Tadeusz Kopcctek.

Zmiana ruchu kołcwegc
na ulicach

Narastający tranzyt 
samochodów osobowych» 
autokarów oraz drogo
wych pociągów towaro

wych przejeżdżających przez 
Cieszyn za granicę, bądź przy
bywających do kraju (w 
związku z nieustępliwym sta
nowiskiem czechosłowackich 
władz granicznych w kwt stii 
otwarcia — ed roku nieczynne
go — Mostu „Wolności*-*),  zmu
sił gospodarzy naszego miasta 
do szukania rozwiązań, zapo
biegających grożącej blok a 
dzie ulic.

Rozważono już szereg kon
cepcji, które w ciągu najbliż
szych tygodni zostaną wpro
wadzona w życie. Ale trzeba

Cieszyna
powiedzieć otwarcie, te są to 
jedynie półśrodki.

Na pierwszy ogień poszło 
skrzyżowanie ulic Zamkowej, 
Michejdy i Bednarskiej, Otrzy
mało ono właściwe oznakowa
nie oraz podporządkowano 
zostało ruchowi głównemu, 
którym jest tranzytowy, mię- 
dzynarodowy ruch pojazdów 
samochodowych. Drogą głów
ną zatem od Mostu Przyjaźni 
jest ulica Zamkowa, dalej I.U 
horní a, po czym w zależności 
od kierunku zasadniczego: Ar
mii Ludwej lub Stawowa.

Ulica Bielska zostanie pod
porządkowana ulicy Stawowej,

CIĄG DALSZY NA STR, 1
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Załogi pomyślnie realizują 
zadania gospodarcze
KANIKUŁA odwróciła nieco naszą uwagą od co

dziennych obowiązków, skierowując zaintere
sowania na tory o charakterze relaksowym. 
Ale nie znaczy to wcale, te przyhamowała 

tempo realizacji zadań produkcyjnych. Załogi posz
czególnych zakładów pracy właśnie w sezonie urlo
powym pokazują, na co naprawdę Je słać.

A ze stać na wiele, świad
czą o tyrn efekty gospodar
cze. Wszystkie cieszyńskie 
jednostki gospodarcze objęte 
planem centralnym 1 tere
nowym zadania swoje wyko
nały w 100 proc., a nawet 
nieznacznie je przekroczyły. 
W stosunku dn analogiczne
go okresu roku ubiegłego 
wartość produkcji w cenach 
sprzedaży wzrosła o 6 proc., 
zaś przeciętna płaca mie
sięczna o 8 proc.

Do zakładów przodujących 
w wykonaniu zadań pro
dukcyjnych należę Spółdziel
nia Tapicerów oraz Fabryka 
Automatyki Chłodniczej i 
„Pronom". Spółdzielnia Ta
picerów plan lipca wykona
ła w 103,6 proc.

Wyjątkowo dobrze spisuje 
się ,,Aspa”. Plan półrocza, 
pomimo generalnej „nawa- 
lanki” w pierwszym kwar
tale, wykonała w 103,8 proc. 
Po podsumowaniu 7 miesię
cy br. okazało się, że prze
widziany na ten okres plan 
zrealizowano w 106 proc. Je
żeli nic nieprzewidzianego 
nic stanie na przeszkodzie, 
to sierpień zamknięty zosta
nie 8-proc. nadwyżkę pro
dukcyjną. Dobre wyniki, 
zważywszy że jeszcze do 
niedawna zakład przeżywał 
głęboki kryzys, są niewąt

pliwym sukcesem załogi, 
która w nowych warunkach 
udowadnia, jak dalece moż
na na nioj polegać. Ważne 
jest także i to, że przekro
czenia planów uzyskano 
głównie, podejmując się pro
dukcji deficytowych, a bar
dzo poszukiwanych wytwor
nic stałych SWW-40, nie 
przewidzianych w realiza
cji na rok bieżący, oraz po
przez całkowite zakończenie 
rocznej produkcji wytwornic 
WS-20. Do końca roku pro
dukcja tego asortymentu 
zostanie przekroczona o rów
ne 100 proc.

Powód do dumy mają 
także zakłady pracy spoza 
Cieszyna. Np. „Strumet" za
dania 7-mlest.eziie przekro
czył o 676 tysięcy złotych. 
Do końca roku łączna war
tość produkcji, uzupełnionej 
od września o usługi, wynie
sie 69 min złotych.

Pomimo kłopotów związa
nych z dostawę surowca zu
pełnie nieźle radzi sobie go
leszowską Cementownia. 
Plan 175 tys. 250 ton cemen
tu, przewidziany na okres 
minionych siedmiu miesięcy 
zrealizowała w 101,1 proc., 
dajęc dodatkowo 1600 ton 
cennego materiału budowla
nego. (JR) 

By zapobiec wzrastającej liczbie 
wypadków drogowych 

spowodowanych przez pieszych
CO ROKU wzrasta liczba tragicznych w skutkach wypad

ków drogowych, których jedną z przyczyn lest nieprze
strzeganie przepisów o ruchu i lekkomyślność osób pie
szych. W wypadkach tych tracą tycie bądź zostają ka

lekami zarówno dorośli, jak dzieci.

Aby zapobiec wypadkom 
na drogach i ulicach, aby 
uchronić pieszych — a szcze
gólnie małe dzieci — przed 
śmiercią lub kalectwem, w 
związku z rozpoczynającym 
się nowym rokiem szkolnym 
Milicja Obywatelska wespół 
z ORMO organizują w dniach 
21, 22 i 23 bm. akcję pod ha
słem „Bezpieczna droga do 
szkoły”.

Działanie to będzie miało 
na celu podniesienie poziomu 
współżycia wszystkich użyt
kowników dróg, poprzez wy
tworzenie w społeczeństwie 
przekonania, iż kulturalne 
zachowanie się na jezdni jest 
równie ważne, jak znajomość 
przepisów ruchu.

Organa MO zwracają się z 
gorącym apelem do rodziców 
i opiekunów, by:
• wskazali swojemu dziec

ku bezpieczną drogę do szko
ły.

• nauczyli je zasad prawi
dłowego poruszania się po 
drodze i ulicy,

• wpoili pierwszoklasistom 
zasadę, iż zanim przejdą przez 
jezdnię, muszą zatrzymać się 
na skraju chodnika, spojrzeć 
w lewo, w prawo i jeszcze 
raz w lewo, i dopiero wów
czas. gdy nie nadjeżdża żaden 
pojazd — powinni szybkim 
krokiem przejść przez jezd
nię.

Akcja będzie także adreso
wana do osób dorosłych. Na
leży pamiętać, że:

• w kolizji z samochodem 
pieszy nie ma żadnych szans.

• miejscem dla pieszych 
Jett chodnik, a nie jezdnia, 
która służy przede wszyst
kim ruchowi kołowemu.

• przechodząc przez jezd
nie. czynić to należy w miej
scu wyznaczonym, względnie 
w pobliżu skrzyżowania dróg 
lub ulic,
• aie należy przechodzić 

przez jezdnię w miejscach o 
słabej widoczności.

Piesi powiniii pamiętać, że’ 
stosując się do r'vhwôw 
prawidłowego > korzystania z 
przejść dla pieszych i przepi
sów o ruchu drogowym — 
uniknę nieszczęśliwych wy
padków.

Człowiek — niestety —nie 
dysponuje częściami zamien
nymi, dlatego winien szcze
gólnie dbać o swoje zdrowie 
i życie. (Kt)

Kładkę

zbudowali harcerze
POKOŃCZENI ZE STR._1 

glęblajac rowy odwadniające.
Mieszkańcy Górek Wielkich, 

a szczególnie sąsledzi obozu 
najbardziej cenią harcerzy za 
odbudowanie kładki dla pie
szych, przerzuconej przez Wi
słę. Pracę, pod nadzorem fa
chowym Władysława Owczar
skiego oraz Franciszka Lubo- 
sa, wykonało 12 harcerzy — 
ochotników w rekordowo 
krótkim czasie, bowiem w cią
gu 8 dnll Wartość robocizny 
rzeczoznawcy z Urzędu Gmin
nego w Brennej oceniają na 
ok. 30.000 złotych.

Dnia 12 bm. z udziałem go
spodarzy gminy Brenna odby
ło się uroczyste przekazanie 
do użytku odbudowanej kład
ki. Jej budowniczowie otrzy
mali dyplomy 1 nagrody 
książkowe. (tk)

Wielki plac budowy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 Równolegle powstawać bę

dzie w sąsiedztwie okazała 
suszarnia pasz, z której ko
rzystać będę również inne 
spółdzielnie naszego regionu. 
Jej koszt wyniesie 36 min 
złotych.

W sąsiedztwie Istniejących 
Już brojlerni powstanie Jesz
cze 12 hal na 14 tys. kur
cząt każda. Powstanie zbior
nik, który zaopatrzy w wodę 
nowe fermv oraz nawodni 
180 ha spółdzielczych past
wisk. . . * 1 * I

Ponadto za 2,5 min złotych 
zmodernizowano i odnowio
no stare budynki gospodar
skie

Jak nas poinformował pre
zes RSP Bronisław Sobański, 
największe inwestycje „Pro
mień” dopiero czekają. Już 
w przyszłym roku rozpocz- 
nle się budowę fermy bydła 
w cyklu zamkniętym, skła
dającej się z obory na 500 
krów, ciel etnika na '360 sztuk
i Jałownika , na 420 sztuk. 
Będzić to f-rma z pełnym 
nowoczesnym wyposażeniem, 
całkowicie zautomatyzowa
na. Koszt budowy wyniesie 
około 150 min złotych.

jest zapewnienie stałej i 
właściwej opieki nad mały
mi dziećmi, które są naj
częstszymi sprawcami og
niowej pożogi.
• W miejscu, w którym 

dokonuje się omłotów, musi 
znajdować się odpowiednio 
pojemny zbiornik z wodą i 
co najmniej jedno wiadro, 
czego niestety brak zazwy
czaj w gospodarstwach in
dywidualnych.
• Maszynę omletową na

leży przygotować — na wy
padek pożaru — do niezwło
cznej ewakuacji, poprzez u- 
mocowanie do osi lub drąż
ka pociągowego łańcucha, 
ewentualnie stalowej liny.
• Należy dbać o bezpie

czeństwo zatrudnionych 
przy omletach ludzi. W 
związku z tym trzeba za
pewnić im na wypadek po
żaru możliwość szybkiego o- 
puszczenia stodoły, poprzez 
nietarasowanie maszynami 
lub słomą wejść.
• Do stodoły nie wolno 

wjeżdżać ciągnikom.

Zbudowanć zóstańfó'' tżkze 
przy drodze do Kislclowa, 
o:dédie mieszkaniowe. Na po
czątku staną tam 4 budyn
ki 18-rodzinne (w przyszłości 
dwa dalsze), przedszkole, 
sklep spożywczy, bar szyb

kiej obsługi na 60 miejsc. 
Przygotuje się również te
ren i zabezpieczy w wodę, 
energię cieplną i elektryczną 
przyszły ośrodek zdrowia i 
żłobek.

Wszystkie te ambitne 
przedsięwzięcia maję być 
zrealizowane w ciągu 5 lat..

Inwestycje nie zakłócają 
rolniczych prac spółdzielców. 
Wprost przeciwnie, ubiegło
roczne wyniki stawiają ich 
w rzędzie najlepszych w re
gionie, a dniówka osiągnęła 
115 zL Do najofiarniejszych 
z ponad 130-osobowej załogi 
można zaliczyć: mechanika 
Pawia Śliwkę, r> ojlerkę 
Martę Kantor, dojąrlcę. Ha
linę Wawrosz, majstra bu
dowlanego Karola Mikiskie- 
go, traktorzystów StahisłW 
wa Chrobaka i Stanisława 
Porębskiego, kierowców:
Pawia Szalbuta i Rndolfa 
Sikorę. (PaCz)

Od prawej: Marianna i Jan Halikowie, Zoila I Stanisław Ząbikowie, Hildegorda I Franci
szek Pollakowle'oraz Janina i Roman Halikowie.

Medale za długoletnie pożycie małżeńskie
W ostatnią sobotę lipca od

była się w cieszyńskim Urzę
dzie Stanu Cywilnego nieco
dzienna uroczystość. Czterem 
parom małżeńskim, które 
przeżyły ze sobą 50 lat Rada 
Państwa przyznała Medale za 
długoletnie pożycie małżeń
skie. Otrzymali je: Hildegar

ds i Franciszek Pollakewle, 
Marianns i Jan Holikowie, 
Zofia i Stanislaw Zębikowie, 
Bernarda i Adam Bogdanowi 
czowie. Dyplom za 25 lat zfo 
dnego pożycia otrzymali Ja
nina i Roman Holikowie.

Dekoracji dokonali zastęp
ca naczelnika miasta — Jacek

Daszkiewicz i kierownik USC 
w Cieszynie — Józef Stoszek. 
Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele zakładów pra 
cy, w których szacowni jubi
laci pracowali. Delegacje za
kładowe wręczyły swoim by
łym pracownikom kwiaty i 
upominki. (J)

leden ni jedna iskraBędzie USC 
z prawdziwego 
zdarzenia

POKOŃCZENIE__ ZE STR. 1

Ale nie tylko- USC otrzy
ma wreszcie poczekalnię, 
która w razie potrzeby za
mienić się może w salkę 
„toastów”. Kierownik Urzę
du Stanu Cywilnego będzie 
miał bezpośredni dostęp do 
sali ślubów.

W oddzielnych pomieszcze
niach załatwiać się będzie 
metryki urodzenia, akty ślu
bów czy dokumenty zgonu.

Opracowana już została 
koncepcja rozkładu pomie
szczeń. Fachowcy zastana
wiają się nad odpowiednim 
wystrojem wnętrz. Nieba
wem rozpoczną się prace 
adaptacyjne. Jak nas poin
formowano w Urzędzie, 
Miejskim, nowa siedziba 
cieszyńskiego Urzędu Stanu 
Cywilnego będzie gotowa je
szcze w tym roku. (tk) 

POKOŃCZENIE ZE STR. 1
• Należy dbać o porządek 

w obrębie stodół i punktów 
omletowych, poprzez syste
matyczne zagrabianie słomy 
oraz usuwanie plew.

Specjalne przepisy doty
czą stogowania słomy i o- 
kreślają następujące aopu- 
szczalne warunki:
• Stogi ze słomą można 

ustawiać w odległości nie 
mniejszej aniżeli 30 metrów 
od zabudowań gospodarstw 
indywidualnych oraz 100 od 
obiektów gospodarki uspo
łecznionej.
• Niedopuszczalne jest u- 

stawlanie stogów bliżej, ani
żeli 100 metrów od skraju 
lasu lub zagajnika, 100 met
rów od torów kolejowych, 
60 metrów od dróg publicz
nych oraz 25 metrów od na
powietrznej sieci napięcia 
elektrycznego.
• O ile stogi ze słomą u- 

stawlane są na ścierniskach, 
wówczas należy wokół za
orać pas o szerokości 6 met
rów.

Przestrzeganie tvch zasad 
i wymogów bezpieczeństwa 
uchroni gospodarstwa rolne 
od nieobliczalnych w skut
kach strat.

(tk)

Zmiana ruchu kołówego 
na ulicach Cieszyna
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

w związku z ezym dokonuje 
się obecnie przebudowy wy
sepki na tym skrzyżowaniu 
Wjazd z ulicy Stawowej de 
ulicy Bielskiej odbywać się 
będzie pod kątem prostym do 
Ulicy Bielskiej, co dzięki 
zwięktzoncmn polu widzenia 
zmniejszy niebezpieczeństwo 
koUzji.

Jadąco w kierunku miasta 
od Bielska-Białej samochody 
na wysokości przystanku au
tobusowego ,Grnszka” usta
wiać się będą na własnym pa
sie, który nmoźliwi bezpiecz
ną jazdę, mimo równoczesne- 
Î;o włączania się do ruchu po- 
azdów, nadjeżdżających z kie

runku Ustronia (skrzyżowanie 
obok „Motelu”).

Te zmiany podyktowały ko
nieczność zlikwidowania przy
stanku PKS przy uL Zamko
wej oraz przeniesienie go n*  
ul. Michejdy na wysokość wy
budowanego niedawno parkin
gu. Na ulicy tej zniesione zo
stały znaki zakazn postojn,

natomiast ustawiono je na ul. 
Zamkowej w miejscu dotych
czasowych przystanków PKS.

Jak nas poinrormowano, dnia 
I bm. nastąpiło przekazanie 
do zagospodarowania obszer
nego parkingu strzeżonego 
przy ni. Michejdy. Niestety, 
gestor, jakim jest PZMot, do 
tej pory nie kwapi się z uru
chomieniem obiektu oraz z za
instalowaniem tn tak bardzo 
potrzebnej w naszym mieście 
myjni samochodów. Ciekawi 
jesteśmy, jak <Ilugo będzie 
trzeba ezekać na oddanie de 
użytkn tak potrzebnego mia
stu obiektu.

Dali zainleszczatny rysnnek, 
ilustrujący rozwiązanie Ukła
du komunikacyjnego na skrzy
żowaniu ułie Zamkowej, Mi
chejdy i Bednarskiej. Dyrekcja 
Miejskiego Zarządu Ulic i Mo
stów zapewniła, że podobnych 
rysunków dostarczy nam po 
przebudowie 1 właściwym 
oznakowaniu skrzyżowań ulic: 
Stawowej — Bielskiej oraz 
Bielskiej — Nowej Ustroń- 
skiej. (tk)

Zamieszczony powyżej rysunek Ilustruje »osady ruchu na skrzyżowaniu ulic Zamkowej, Mi
chejdy I Bednarskiej w Cieszynie. £ Rysowała: Heleno Drobek.

Za wyrazy współczu
cia, wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie na
szego drogiego Męża, 
Ojca, Dziadka i Pra
dziadka

Sp. Adama 
BOGDANOWICZA

organizacji ZBoWlD, pra 
cownikom Urzędu Miej
skiego, Spółdzielni Wie
lobranżowej, nauczycie
lem ZSZ nr 1 w Cieszy
nie oraz krewnym, są
siadom, przyjaciołom i 
znajomym najserdecz
niejsze podziękowanie 
składają

ZONA I RODZINA

Te ekasans współczu
cie, za wiońea, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

śp. Ludwika 
BARDONIA

wszystkim wspólprecow 
nikom i delegacjom z 
FACH-u, os „Sam. 
Chłopska” Cieszyn-Pa- 
■twlika, współlokato- 
rom, sąsiadem oraz 
wszystkim znajomym 
serdeczne podziękowa
nia składa

RODZINA 

RJCH TURYSTYCZNY nu 
paszportowym przejściu 
granicznym w Cieszynie 
jest zawsze bardzo wiel

ki, lecz szczególne jego na
silenie można zanotować w 
okresie wiosenno-letnim.

Ostatnio specjalnie upodoba
li sobie nasz kraj jugosło
wiańscy turyści, którzy licz
nymi grupami przekraczali 
granicę czechoełowacko-polską 
i po zaledwie kilkudniowym 
pobycie u nas wracali z po
wrotem, ndając się zwykle 
przez Czechosłowację do Au
strii. Zaobserwowano m. in., 
że niektórzy z nich w clągn 
■ miesięcy udawali się do Pol
ski na 1—2-dnlowy pobyt aż 
trzynaście razy.

Zaczęto więc Interesować się 
tym dziwnym zjawiskiem, w 
rezultacie czego ustalono, że 
wielu z nich to po prostu 
zwykli przemytnicy trudniący 
Się przemytem z Austrii do 
Polski zlota i dolarów, a na
stępnie z Polski za granicę 
obcych walut, w tym głównie 
forintów oraz koron czechosło
wackich.

W dniu 17.3.1978 r. na Mo
ście Przyjaźni w Cieszynie or
gana celne zatrzymały 11-oso- 
bową grupę Jugosłowian, co 
do których istniało uzasadnio
ne podejrzenie, że zajmują się 
Erze mytem zlota i obcej wa

rty. Cała grupa została pod
dana szczegółowej kontroli i

TURYŚCI 

NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH

celnicy ze zdumieniem stwier
dzili. iż formalnie jest wszy
stko w porządku, gdyż zarów
no bagaże zatrzymanych, jak 
i ich odzież osobista nie za
wierały niczego szczególnego. 
Służba graniczna nia dała jed
nak sa wygraną i zatrzymane 
w grupia kobiety przewiozła 
do lekarza ginekologa, gdzie 
okazało się że narządy rodne 
tychże, oprócz normalnego 
biologicznego przeznaczenia, 
mogą stanowić znakomity echo 
wek do przemycania rożnego 
rodsaju wartościowych rzeczy, 
w tym również zagranicznych 
walorów płatniczych.

Badaniom lekarskim ehdano 
również poddać mężczyzn, lecz 
cl okazali się bardziej upar
ci, nie wyrażając na to zgody, 
w związku s czym ntnioszeso- 
ne ich w przejściowym aresz
cie WOP.

Zaiste, byli to dziwni tury

ści, gdyż po chwili, w czasie 
załatwiania zwykłych potrzeb 
fizjologicznych, zamiast nor
malnych odchodów zacięli 
wydzielać forinty oraz korony 
czachoalowackla.

W wyniku opisanych przed
sięwzięć łącznie odebrano ju
gosłowiańskim paeudoturyatom 
344.408 forintów węgierskich 
oraz 11.999 koron csechoalo- 
wackich.

W toku postępowania kar- 
no-przygotnwawczego m. in. 
ustalono, że jadna z zatrzy
manych przemytnlczek wywo
żone z Polski forinty otrzy
mała od bliżej nie ustalonego 
mieszkańca Katowic, któremu 
w zamian za nia wręczyła 1.000 
dolarów USA.

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że od chwili zatrzymania 
grupy przemytniczej, prawie 
zupełnie ustal „najazd" jugo
słowiańskich turystów na nass 

kraj. Wszyscy zatrzymani, 
przesłuchiwani w charakterze 
podejrzanych, przyznali się w 
zasadzie do winy, tylko jeden 
z nich, nie negując przestęp
stwa, kwestionował ilość wy
wożonych przez niego z Pol
aki zagranicznych środków 
płatniczych.

Na rozprawie, która ostatnio 
odbyła się w Sądzie Rejono
wym w Cieszynie, sąd uznał 
wszystkich oskarżonych za 
winnych zarzucanych im czy
nów i skazał sześciu z nich na 
kary pozbawienia wolności w 
granicach od 9 mies, do 1 ro
ku 1 3 miea. oraz grzywny w 
granicach od 7.800 do 18.000 
zł a ponadto orzekł przepadek 
na rzecz Skarbu Państwa wa
lorów płatniczych stanowią
cych przedmiot popełnionego 
przez nich przestępstwa, w 
stosunku do pozostałych pię
ciu oskarżonych sąd ograni
czył się jedynie do orzeczenia 
przepadku na rzecz Skarbu 
Państwa zakwestionowanych 
u nich zagranicznych środ
ków płatniczych, uznając, że 
jest to dla nich kara dosta
tecznie dotkliwa. Niezależnie 
od powyższego oskarżeni zo
stali obciążeni koszta-ni postę
powania I opłatami sądowymi 
w granicach od 3.300 do S.000 
złotych.

Wyrok sądn I instancji jest 
prawomocny i nie podlega już 
zaskarżenia

HENRYK ZALESKI

EFEKTOWNA 
GOSPODA 
WIEJSKA

W Pogwizdowie otwarto 
geesowską gospodę. Do tej 
pory czynna była tylko Jedna 
salka wraz z bufetem, w któ 
rei mieściło sie nie więcej 
niż kilka osób. Pozostałe po
mieszczenia remontowano z 
górą trzy lata. Obecnie sala 
na 80 miejsc konsumpcyjnych 
zaspokoi potrzeby miejsco
wych i przyjezdnych gości. 
Sądzimy, że lokal będzie się 
cieszył dużym powodzeniem. 
Jest on bardzo estetycznie’ur 
rządzony oraz utrzymany w 
czystości. W pierwszych 
dniach gospoda serwowała 
konsumentom smakowite po
trawy barowe i garmażeryj
ne, a Już w najbliższym cza
sie wydawać będzie także da 
nia obiadowe. (J)

ŚWIETLICA 
DLA OSIEDLA

Staraniem Komitetu Obwo 
dowego Samorządu Mieszkań 
ców nr 2 w Cieszynie, przy 
ul. Filasiewicza 1 otwarta zo
stała świetlica dla potrzeb 
mieszkańców osiedla. Jej prze 
kazanie do użytku miało 
miejsce dnia 4 bm., zaś z ra
mienia Urzędu Miejskiego w 
skromnej z tej okazji uro
czystości uczestniczył kierow
nik Wydziału Ogólnego mgr 
Tadeusz Sikora. (k)

GDZIE USTAWIĆ 
NAMIOT?

Powstały w Wiśle w ostat
nim półroczu 8 piękne pola 
namiotowe, — w Czarnej,

REPOR 
TĚRA

Dziechdnce 1 .Tonidle — o po
wierzchni 1,6 ha, na których 
rozbić można aż 700 namio
tów. Jest to efekt pracy spo
łecznej tamtejszego Nadleśnio 
twa. które zniwelowało teren, 
doprowadziło wodę, urządzi
ło tereny dla rozpalania o- 
gnisk, sprawiło sprzęt biwa
kowy w postaci zadaszeń, sto 
łów i ławek.

Warto dodać, że to samo 
Nadleśhictwo zalesiło 10 ha 
nieużytków.

DODATKOWE 
ZOBOWIĄZANIA

Załoga Miejskiego Przedsię 
biorstwa Gospodarki Komu
nalnej w Cieszynie zadekla
rowała ostatnio przepracowa
nie w czynie społecznym na 
rzecz miasta 800 roboczogo- 
dzin wartości 12.000 zł oraz 
przekroczenie wartości usług 
w stosunku do planu roczne
go o 1.600.000 zł.

MIEJSKI KOMITET SD 
W NOWEJ SIEDZIBIE

Zreorganizowane po podziale 
administracyjnym kraju lo
kalne władze Stronnictwa De 
mokratycznego, obejmujące 
swym zasięgiem wyłącznie 
miasto Cieszyn, zmieniły do
tychczasową siedzibę. Obecnie 
Miejski Komitat SD mieści 
się w budynku nr 19 przy 
Rynku. Tym samym Stron
nictwo zwolniło dotychczas 
zajmowane pomieszczenia w 
Domu Kultury. (tk)

WTOREK, 19 SIERPNIA
18.40 Dobranocka. 20.15 Krzy

sztof Kolumb — serial hisz
pański (cz. I).

Środa, n sierpnia
18.10 Automotorewla. 18.40 

Dobranocka. 20.00 wczesnym 
rankiem — film radziecki.

Program II: 20.00 Pleśni o 
ojczystej ziemi. 20.88 Współcze
sna Portu palia.

CZWARTEK. 21 SIERPNIA
1B.40 Dobranocka. 20.00 Ania 

z Zielonego Wzgórza — insce
nizacja telewizyjna.

Program II: 20.00 Don Pas
quale — opera komiczna.

PIĄTEK, 32 SIERPNIA
19.40 Dobranocka, 23.08 Mob- 

by Dick — film amerykański.
Program II: 19.35 Najmłodszy 

z rodu — serial telewizyjny 
(cs. IV). 30.49 Dzisiejsza Rumu
nia — film. 91.00 Eksplozja — 
film rumuński.

SOBOTA, 83 SIERPNIA 
10.05 Krzysztof Kolumb —

TY OSTRAWA
serial hiszpański (cz. I). 14-00 
Program sportowy. 20.00 Wę
gierski program filmowy. 33.35 
Słowacki film detektywistycz
ny- .Program II: 18.00 Łuk tęczy
— serial telewizyjny (cz. V).
18.40 Dobranocka. 19.85 Slavla 
Praga — Lokomotiva Koszy
ce — spotkanie piłkarskie.

NIEDZIELA, 24 SIERPNIA
9.00 Bajki i baśnie. 9.30 Dziel

ny Mohikanin — film rumuń
ski, 11.35 Sport. 13.40 Zawody 
motocyklowe. 17.00 Kapitan Do- 
bacz — film czechosłowacki. 
10.38 Bramki, punkty, sekun
dy. 20.00 Przypadek chirurga 
Kreczeta — pr:r lsti Wleniu te
atralne. , _

Program II: 20.00 N» granicy
— bułg. dramat filmowy.

0695



Rozpoczyna się 

rok szkolny
:iĄG DALSZY ZL STR. 1)

włidzy na szczeblu najniż- 
_ym - gminnych szkół 

zbiorczych. to efel de termi
nowo i na 0""' ł solidnie W-” 
prowadzono ren onty szkół i 
innych obiektów oświato
wych, oddanvch też zostan.e 
do użytku młodzieży 12 no
wych.

Już za dwa dni rozpoczy
nają nauką uczniowie -.zkół 
podstawowych. W 301 rzko- 
łach uczyć się bę l e ogółem 
ponad 91 tys. d ńewiząt i 
chłopców z terenu naszego 
województwa, z czego ponad 
połowa na wsi. Stąd waga, 
jaką przywu-zuje bielskie 
Kura tor łam do intensyfikacji 
procesów kształcenia i wy
chowania n? -vsi, o i wł sz
cza do rozwoju i umacniania 
zLiorc :ych •zkó*  gminnych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Do ich orgamzownn a przy- 
si u>i< no W r oku 1973 od któ
rego o okresu utwor-ono do
tąd 26 szkół gminnych, czyli 
połową zcplunowanei ilości.

■ Zatrudniają one oeółem 695 
na jczycieli, spo£ró< których 
18 proc, już obecnie legity
muje slą w-^-.^tałcenie.ri 
wyższym, a studiuje ponad 
211 proi kadry nauczyciel
skiej. Najwyższym wskaźni
kiem kadr« z dyplomem ma
gisterskim (60 proc.) poszczy
cić sią mogą taki i gminy, 
jal. Buczki wice J_sicnfc 
Kąty, Ko ;y i Węgierska Gów 
ki, najniższy nato».vast no
tule sią w Tomicach i Ujso
łach.

Przy w Jzystkdch szkołach 
gminnych istniej świetlice, 
a ponrd 20 proc, młodzieży 
korzysta z dożywiania.

Dobrze rozwiązano pro
blem dowozu UCZ..ÍÓW do 
szkół zbiorczych. Niebagatel
ne, związane z tym ko fety» 
które wynoszą ponad 200 tys. 
zł miesięcznie, pokrywane są 
przez gminy. Znakomita 
większość dzieci dowożona 
test autobusami PKS lub 
M K. tvlko w Por-bce bo
wiem *wi  -di zy usługi w t; m 
zakresie Spół Izielnia Kółek 
Rolniczych, a dzieci z Itoyki 
w gminie Andrychów prze
wożone sa furmanką.

Władze gminne odniosły się 
na ogół z pełnym zrozumie-, 
niem do potrzeb mieszkanio
wych nauczycieli. Przodują w 
ty m zakresie Koz-, gdzie bu
duje iic tuż drugi dom nau- 
ez”ci"la i S'rvszowa, gdzie 4 
n iwo żPięudninnych pedago
gów oirz-ma mieszkania. 
Pnnro zrobiono również w 
Andrychowie, Haźlachu, Ką
tach, Spytkowicach, Si 'mie
niu, Tcniicah i Ujcołuch. 
Wleję do życzenia pozo: ta- 
Wiają nątomi ist wi runkl 
mieszkaniowe kp.-’rv peda- 
gogicznej w C hełmku. Go
le .zewie, Łodygowicach, 
Ośwl cimlu, Porcbt Ą Stm- 
mle.-.u. W apienicy, Zambrzy- 
cach i Zatorze.

W bieżącym roku szkolnym 
powsta ja nowe zbiorcze szko
ły gminne w Brennej, Chy
biu, Komorowicach. Lani" >- 
ronię. Lipowe*.  Rajczy, Sta
rym Bielsku i Wilkowicach. 
Pędzi w nich pob‘-rać nau
ką 3.645 dziewcząt i chłop
ców. a kadm nauczyc.elska 
Úczv 169 osób, z czego jl po
siądą wv‘ ize wykształci nie. a 
tudiuje 31.
Dobra jest na ogół baza 

materialna twormjycb szkół 
zbiorczych. Gmina Lanekoro 
na przygotowała całkowicie 
nowv obiekt szkolny, rozbu
dowano szkoły w Lipowej i 
Rajczy, u znp demłzowano w 
Wilkow...och

Startujące w bieżącym ro
ku szkoły gminne dysponują 
126 pomie zrzvniamà, i cze ?o 
77 przypada na izby lekc-j- 
ne, a 24 na pracownie. Do 
dj ipozycji dzieci z 6 szkol 
zbiorczy-h postaiyiono srle 
gimnastyczne, a we wszyst
kich istnieje możliwość ko
rzysta ma zó świetlicy z do
żywianiem.

V woj< wództwie bielskim 
posiadamy 29 liceów igólno- 
kształcecych, co nie zaspoka
ja istniejących pitrzeb. W 
nadchouzac« m roku szkol
nym pobierać w nich bidzie 
nauką oh 8 tys. młodzieży, 
z czego niespełna 2 tys. przy- 
pać i na uczniów klas pierw
szych. Zgodnie z drcvz’a Ku- 
rrtorium, aż, .dwie trzecie 
kląs pierwszych posiadać bę
dzie i peciallrtvrzn profil 
nauczanie co n.atwi później
si« start młodzieży na stu
diach Najwiąc-j, bo 19 od
działów kształcić ma w kie
runki- .aatematvrzro-lizyrz- 
nvin, 13 w humanistycznym, 

Ł w kierunku biologiczno- 
chemicznym.

Dobrze natomiast rozwindą- 
tfe jest w wi fewództwie biel
skim ikolni<‘wo zawodowe, 
w k.ór-m zdobyw ć będzie 
wiedzą i kwalifikacje ok. 37 
tys. młodzieży. 1 czego ponad 
24 tys. przypada na ZSZ.

Kuratorium Oświaty i Wy
chów- -nla robi sporo dla po
pi iwy bazy matarialno-tech- 
nł*--  .niSj szkf Inictwa. od której 
zalezy w niemałym stopniu 
pot... m nauczania i wycho
wania. Mamy w tej dziadzi
nie. mimo uzyskanego już po
stępu, wiele do zrobienia, 
szczególnie w szke .lictwle 
podstowcwvm i średnim ogól
nokształcącym.

Pl muje sią znaczne rozbu
rzenie wiasnej produkcji po 
mocy naukowych i pracowni 
przedmiotowych w oparciu o 
moc przerobową istniejących 
warsztatów s ikolnych i pra
cowni zająć technicznych. 
Poi.i« :y w tym zakre il.s 
udzieli Instytut Kszliłcmii 
N kuci ycieli i Badań Oswii to- 
wych w Ki towlor oh.

Już y roku bieżącym wy
produkuje Lią pomoct nau
kowo i tokarki wartości 
11.210 tys. zł. War ztaty szkol
ne Zespołu Szkól Za w odo 
wych nr 3 i B Isku-Biataji 
doslsreza m. in. 30 pracowni 
dydaktycznych do matematy
ki, Tecnnikum i Zasadnicza 
Szkoła Pn emj stu Drzewnego 
w Kałwrrii Zebrzydowskiej 
wy porażenie do pracowni 
wychowania obronnego war
tości 760 tys. zł a warsztaty 
szkolne Zf-pol 5w Szkół Za
wodowy« h w Cieszynie i Ske
czów ie to lice pogiadi wę do 
technologii i praktycznej 
nauki zawodu.

Dalszy nttęp soodzii wany 
jest w latach na itąpnych. Już 
w roku przyszłym w ’Vuple- 
nicy po, rsląnie Wojewódzka 
Pracownia Dyd ktyczna z fi
liami w Mskowie Pcdhalr-i- 
kim I w Żywcu, która po 

dejmie m ir produkcją pra- 
cowid polit Bchnlcznych dla 
przed« Utuli. Istnieje na nie 
w województw*  1 bielsk m 
olbrzymie zapotrzebowanie, 
przyjdzie ,ch mianowicie do
starczyć ok. 3M

Również w roku przyszłym 
wyprodukuje się 40 pracowni 
matematycznych, których od
biorcami będą zarówno wszel 
kich t"pćw szkoły zawodowe, 
jak licea ogólnokształcące i 
zbiorcze szkoły gminne. War
sztaty szkolni lespołu Szkół 
Zawodowych Mechanlczno- 
Elektryc nwjh i Zasadniczej 
Szkoły Budowl ino-Drzi wnej 
w Żywcu opuści równi. ’ 30 
pn cown' wychowania oby
watelski' go prr-di naczc tych 
dli szkół podstawowych "O- 
naripod tawowych. Tyleż 
< rzvma szkolnictwo pracow
ni nauczania początkowego 
dla klar >d pb.rwszej do 
trzecie!. Ich preu akcji poJcj- 
m'.«> sic Techniki-m Fl-k- 
tryczno-Mechanlczne w Ką
tach.

W roku 1977 planuje sią 
nctomiast uruchomienie, w 
kooperacji z Zasadnicza Szko
łą Łączności w Ki towirarh, 
pioci. Kcji pracowni iczykó«- 
obcych. Wzbogaca une ba ie 
dydaktyczną szkół ekono
micznych, hotelarskich, ob
sługi tu- «-stycznej i Innych 
szkół średnich naszego woje
wództwa. Kontynuowane bę
dzie także produkcja prai ow- 
ni fizykochemicznych, któ
rych trzeba województwu 40, 
jak również tablic i ou'-ldn- 
wy-h. w wytw irzaniu któ
rych wyspecjalizowały się 
ZSZ w Ci« szynie i Skoczowie.

Knratorii m Ołwdat« 1 V v- 
ehowania w Bielsku-Białej 
prs.ygotowu Ie się tuż do opra
cowania programu rozwoiu 
szkolnictwa w przyszłej rre- 
c.oKtce. Przewiduje i ie i"go 
ścisłe zespolenie z połrz- bi 
mi kadrowymi województwa. 
a więi z zapotrzebowaniem 
nie tylko przemysłu, ale rów
nież ws wstkich i-nych. zwła
szcza zaś rozwojowi ch dz«<— 
izin gospodarki i žvcin «no- 
łaczpegn. Już dzi*  wiadomo, 
żę niezbędne okaże sie t«,o- 
' zenie n 'wvch kierunków 
kształcenia. co snowodiiw 
zmif ie profilu nie’-tô-v'-h 
snośród istniejących inż sz’*/ł.

Najwain’etszym jednak ri*  
daniem, jakie stoi przed 
szkolni L-twcm, jest prłne 
wprowadzenie w żyr' refor
my systemu ednkaojl naro
dów. •. która przewidnje, po
ci swa j v od reku 1978. stop
niowe unowsze« hulanie wy- 
k;iztnłcenl.*  średniego.

R. D• • •

JAK NAS POINFORMO
WANO w Wydziale 
O.«w<aty i Wychowania 
oraz Kultury Urzędu 

Miejskiego i r Ci szynie o- 
kres wakacji wykorzyjta- 
no w mieście na remon
ty kapitalne 1 b'e’ace 
większości obiektów szkol
nych. ' i remonty kapitalne 
przeznaczono 2 min 700 tys. 
złotych. Lwią część tej sumy 
pochłonęła renowacja Pań
stwowego Zakładu Wycho- 
w-wczpgo. Rejonowe Przed
siębiorstwo Remontowo Bu
dowlane zajęło jią odnowie
niem elewacji zewnętrznych, 
wodzisławskie .'emio ;lo 
spółdzielcze natomia:! wy
miana okien i posadzek. Pr >• 
Ce zaawansowane sa w 70 
proc, i potrwają jeszcze do 
końca br.

Kapitalny relftont realizo
wały jest także w Szkolj 
Podst iwowe*  w Krasnej, 
gdzie „Kosbud” (dawny „Rze 
mieślnik") w-mienia jmtals • 
cle elektryczna i grzewczą. 
Juk dotąd wykonano jedną 
trzecią zaplanowanych prac. 
Z uwagi na brak odpowied
nich urządzeń, u.Jt: lone ter
miny nieco sią odwlekają.

Niedawno zakończono re
mont leli gimna itycjnej i 
obiektu szk .inego, w którym 
mieści się Liceum Osuchow
skiego. Spn rznie przebiegają 
remonty bieżące w ramach
(DOKOftCZŁNIE NA STR. J

PORA PRZEDSTAWIĆ 
Cieszpniakom partnera 
współpracy, kontaktów 
ktilttirr'npch oraz wy- 

mianu ipolow sportowi, 
art«/i-t'/e-,l>jch i obudów ł ilo- 
daietowuci »

SÁ. VI - POL - SUR — 
MER j> tłumaczeniu na Ję
zyk polski oznacza po prostu 
„Swiątp Paweł od Aforza” 
(miejscowości, którpm we 
Francji patronuje niebiańska 
postać, trudno się do'iczi/ć. 
Kfoi nar przekonywał, że 
,J$wi<_tucł Pawłów" w kra
inie G« llow j< t ponad... 3(X)f

Cieszyński „bliF ik”, li- 
cr.ącp obecnie ZÎ.OÜO rri^rz- 
kańców, to dawna osada ry
backa, dziś cdciętc ou dostę
pu do C*eśnłnu  Ka'etanskiej 
szf rokim i stale po większa - 
nym pasmem wydzi- rrnego 
morzu hektar po h-kta. ze 
obhzcru, na którym nie
ustanni rozrasia się potęż
ny -noluch 'trejy przewys'o- 
wej. tVurotia i i — bctujcc 
.a bezpośrednim dostępie Ho 

transportu morsklega — naj
większa we Francji i jedna 
i narpotęiniejszycl u świe- 
cie huta „V SI NOR”, w cią- 
Ítu okt produkująca 7 ml- 
ionSw ton wyrobów że sta

li. *"u  lokalizowano potężną 
elektrociepłownię, i finerię, 
przemysł stoczniowy ora. ca
le zaplecze portowe Dunkier
ki — m*  ista, które stancw' 
metropol i zachowujących 
stotu odrębności semorz-do- 
wej kilku merostw z Sa’nt- 
Pol-ťMer uiłąeznie.

Dli ni. wtajemniczonych 
jest to po pros! u jedi n wiel
ki kompleks urban‘-ty.zny, 
podobny do żląsko-zagł;biou>- 
skiej aglomeracji miejsko 
przemysłowej. J< dpnie uwai 
ny ob-., rwator dostrz że na 
głównej ulicy ISoint-Pol-s/ 
Mer, wiodącej do centrum 
Dunkierki, zwykły drogowy 
znak iirjc tacyjny, -itawio- 
ny w miejscu, w którym 
przeb‘eqa araniea nomf-ędzy 
obu mif tami.

A jest to grai icc — przy
najmniej w odczuciu Saint - 
Polczyków — ni^słuchanitt 
ważna. Po tamtej strołne 
znajduje eię nie tylko Dun
kierka ol< p.-tede w„ ’.ystkim 
strefa i upływów partii jaut- 
l‘.stowsk,oj podczas gdy 
Sa‘nt-Poł-elMrr rządzone jest 
Í,rze t ugrupowania mocne 
świrujące, by nie powiedzieć 

komrnirtyezne, l z tngo fak
tu zarówno mer, jak i jego 
zastępcy, współpracownicy.
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SAINT - POŁ - SUR - MER

członkowie R< iy Iteroctwa, 
a także w znakomit.J więk
szość' mierrkańep miasteczka 
są ntesłychrr.ie dumni.

Może ten fakt leiy u pnd 
staw ożywionej dziełalności 
społecznej i z rozr tache m pro 
wadtonej polityki socjalnej? 
W znosi się tu bowiem licz
ne, nowo, zęsne obiekty kul
turalne, lecznicze, opijkuń- 
e rporiowe Itp.

Miasteczko jest niewiclkw, 
przeważa w nim — w części 
centrales;, zwartej — zabu
dowa piętrowa. najwyżej 
dwukondugracyjna. Dopiero 
obecnie na obrzeżach powala- 
jc. zeipołtf dużych bloków 
mieszka’npeh, wuróżniają- 
cych się tym, iż i.tcnową 
niepowtarzalne bryll i ukła- 
dy architekte niczne. Vu zna 
się <lu pojęcia monotonii i 
szablonu.

Saint-Pol-s/Mer wybudo
wało dla •woich mir-zkań- 
cuw — a Sw i; z mi/J, o 
dzieciach miodzie :y — ze
spół basenów kąpielowych, a 

‘ini-waż pogoda jest tu zbli
żona do i aszej — cieszyń- 
sł *ej,  niedawn oddano do 
użytku nowoczesne kąpielis
ko kryta z podgrzewaną wo
dą, czyitą niczym kryształ. 
Foi ladaja Saintpolczycy ob- 
szemy ośrodek kulural.io- 
sportowy im. Romain Rollan
du, z mlą widowiskową dla 
ponad 2.0 osób, w które' — 
w rab żnoiei od putrreb — ti- 
rządza się bale, «'«ustawia re
wir, widowiska teatralne, 
wyświetli filmy, ot ganizuje 
koncerty.

A TJrtpo. : jj 21 tpsięjznpm 
ooint-pol-s/Mer działa wy- 
fmienitu orkiestra jazzowa, 
niewiele jej ustępująca dęta, 
młodzie. >wu ebór mieszany 
oraz jeden z najlepszych we

TADEUSZ KOPOCZEK

Francji zespołów akordeoni
stów. O tym, jak oni grają, 
będziemy mieli okazję prze
konał *ię  pod koniec marca 
w roku przyszłym. Akorde
oniści z Saint Fol-s Mer za
powiedzieli bowiem swój 
przyjazd di Ciesryna.

W róćmy jeszcze do c trodka 
im. Romain Rollunda. Jest to 
kompleks licznych seJ ł ob- 
szcmych pomieszczeń, prze
znaczonych do uprawiania 
gier sportowych oraz pro
wadzenia żajęć "rtystyez- 
nyck, plastycznych, rnode- 
lariskłeh itp. Do « fektyw- 
nej bryły budowli przy
lega ro-'eç'l'j teren, „pc ■ 
cięty” boiskami spr rtnwymi, 
bież*  fami, skoczniami. Po 
przeciwnej stronie ulicy trwa 
buc jwa domu rencisty, a w 
nobliżu ośrodka wczasó u 
driceijcych — półkolonij- 
nych, w któi \jm jednorazow i 
mieści się 400 pełnych wigo
ru i temperamentu najmłod
szych obywateli miasteczka, 
Saintpolczycy wykańczają 
obszerne i nowoczesne cen
trum zdrowia matki i dziec
ka. W tej .«smej dzielnicy w 
cttasic nar ego pobytu rozpo
częto ustawianie etalowuch 
słupów — r- lążka obszerne
go i uniwarsalneoo domu to
warowi go, z parkingi« m dla 
ponad 403 samochodów oso
bowych V’ roku przyszłym 
obiekt będzie gotowy.

Czy są tu polskie aladp*
Jeďna >e szkół nosi imię 

Mikołcia Kopernika. Jest 
jut propozycja, by budowa
nej obecn < nowoczesnej pla
cówce oświatowej patrono
wał... Adam M>c?‘'swicz. Roz
ważają t< kźe Saintno’c’Vcw 
możliwość nadania jednej z 
powstających uli- nazwy na
szego sr iaJ!a — Cieszyn: (mi

mo iz mają poważne trud- 
ności z prawidłowym wyma
wia liem jego nazwy).

Myilę, że nie trzeba pod
powiadać formy rewanżu’'...

IM leszka tu szereg Pola
ków. Jeder, z nich, Zieliński, 
jest wlaięicielem dużej ka- 
w.arenki. Po wojnie fv etę 
ożenił i tu pozoątał, ale w 
krt }u spędza każdy urlop. 
Wielu naiomiast nh widziało 
leszcze ojczyzny swych ro
dziców. To potom ko wie przed 
wojennej emigracji zarobko
wej. Łzy wzruszenia ictelwły 
im po twarzach na wid ’c 
btałj-czerwonej flagi, polskie 
kali nieśin,ało, drżącymi rę- 
go munduru i naszytego na 
rękawie orła, któn go doty- 
koma, 'iczym najświętszej 
relikwii. Nam też oczy wil- 
gotnlałp...

Był 14 Lipca — wielki 
dzień narodu francuskiego. 
Zbieramy się do ur~ezysti i 
defilady. Do coraz liczniej
szej grupy co chwila pod
chodzi jakiś mi. jscowy dzia
łacz, przedstawicie l władzy, 
weteran — nierzadko obu 
wojen. Każdy wita się cer- 
decznie, żadi imu Francuzo
wi niemal nigdy uśmiech nie 
.chodź*  z twar y. Zjawia się 
także barczysty i postawny 
policjant. Witam po nieśmia
ło i twardo brzmiącym „bo~i 
jour, moru leur”, a en do 
mnie w:prost: „Dřin dobru 
fianu. Machowski jestem. Po- 
ak. Ale tu we Francji ro

tí, n ny...".
Zona zastępcy mera, p. 

Germain Ci—idgniart'a — 
.inna-Maria poch dzi z pol
skiej rodz'np. Jej rodzic — 
także z emigracji jo-obkowej 
- - urodzili się w Rzi szo t’- 
skiem. Z tjgo samego regio
nu wywoazi się sterany pra

cą 4 życiową tułaeżką Fran
ciszek Zawiła, który nie mógł 
powstrzymać łez, ilekroć spot 
kał się z harcerzami z na< ze- 
go ubozu. Przed naszym od
jazdem załamującym się gło
sem błagał o grudk; polskiej 
ziemi. Nie wie, ci oć gorą
co tego pragnie, czy starcz] 
mu jeszcze sił t etatu, by 
przyjechać do Polski

Nazwiska Polcków wresz
cie odc-ytać można ,ia kai- 
dym... cmentarzu. W prze wc - 
za.ąeej mie. te na nagrobkach 
kwater żołnierskich. Bili się 
tu — o wo’nclô Francuzów i 
naszą — zarówno w pierw- 
szi j, jak ostatniej wojnie 
światowej.

Nit brak akte iladów cie
szyńskich, ale są to jgź dn b- 
ne, współczesne pamiątki, z 
pietyzmem przechowywane 
przez tyce Francuza« któ
rzy — inicjując współpracę 
obu mta-i — bawili w Cie- 
s.yriie. Ze -.u.tumicłym uczu 
ci om oplądclum p szezałkę 
Jana i.wuloka z Istrbne.1, 
na której farmer, amator-ar- 
cheolog i histor fc, działacz 
społeczny i muzyk w jednej 
omble, p. Loui : Fierr« ., rr. ■ 
m'esz'taly w sterym, zabyt
kowym miasteczku Avesnes- 
le-Comte, z wirtuozoi twem 
wygrywał przedwojenne szła 
giery...

Ciet~yńrkim „ambasado
rem ’• w Sałnt-Pol-s!Mer jest 
podobny — z uwagi na swą 
bujną brodę — do *lumcajsa,  
postawny, pogodnego, .lioma' 
lobu- rsk'cgo w p isobienia 
Adolphe Hhemec ux, który w 
naszym mit śek bcwił Im 
szer« g razy, finalizując fer- 
malru-prawne zagadnienia 
współprac«« i wymiany. W 
Poli ce bpł już 27 razy, nasz 
język — z włai eiwo tobie 
błyskotliwością — łapie w 
lot, tule że miewa kłopoty 
z odmianą rzeczowników I 
etojowrików, co jest powo
dem czeto zabawnych sy
tuacji. Nie przeszkadza m*  
to jednak uczyć naszej mo
wy swych najbliżjzych: żony 
łndrei oraz pociech Erpka i 

Annabtlli.
Adolphe Fremeaux w. tym 

roku Cieszyn odwieazi po 
raz erwart«. P.-zedm iote~i 
r izmów w ('rzędzie Miej
skim będzi*.  ustalenie dal
szych form obustronnych kon 
taktóru, współpracy i wy- 
młc ny zaprzyjaźnionych 
mia t.

Urodziwa tywczanka Maria Zwierzyna debiutowała w tym ro
ku jako konferansjer XII Tygodnia K itury B s kldrkiej na estra
dzie w swym rodzinnym mieście. * Fot.: Tadeusz Kopaczek,

TUŻ OBOK PRZE-TŚ-OIA 
granicznego sk-ącamy 
w lewo, öc’om na
szym ukar/iie się wspa

niały widok. Na pr-“oiwle- 
głvm stoku z olbrzymich ko
ron drzev "trzela w gqre 
kościelna wle ia. Pod ■ t minni 
dolin zatopiona w zieleni.

Załeżdżamy prosto pod ró
żow» pawilon, w którym 
mieści się zakład gast >no- 
miczny IV kategorii. Jest za
przeczeniem okolicznych „ru 
tyk". W oknech czyściutk.e, 
kolorowe firanki, na głów
nej. malinowej ścianie meta
loplastyk i. W rogu bufet z 
Da*lensrymi  gatunkami win 
wódek i ’Sodx’czy. Obok wojś 
cia dn zaplecza szafa rroinca. 
W soli drewniane stoliki i 
zydle ustawień« familijnie, 
br zostało na środku miejsc > 
dla tańcz«« ych. Jeszcze go 
kwietnia ubi< 2łego roku lo
kal b 1 pospolito knajpą, peł 
na chwiejact ch sią i roz- 
wrzeszczanvch orobnlków.

Tutaj właśnie n amy sią 
snotkuć z przedstawicielami 
nowo powst iłci spółdzielni 
p 'odukcyjnej. W oczekiwa
niu pij_m« kawu w towarzy
stwie sołtys« — Pawła Cieś- 
Icra i kierowniczki lokalu 
— Kazimiery Filipeti. Od 
nich dowiadujemy sią o ak
tualnych problemach wsi.

— Założenie rolniczej rp.ił- 
dztolni pi odukcylnej ni « b' ło 
tiki«» pro te — mówi«. Idea 
kolektywizacji byli wśród 
mieszkańców mało atrnk 
cyjna. zważywszy że już 
kiedyś z irgunizowano spół
dzielnią i nic z tego nie wy
szło.

Teraz jest inaczej. Spół
dzielnia, na jogólnie i rzecz 
biirąc. ..zniorłr” koloniza
cją istebmańrkiei spółdzielni 
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-ciągle nie odkryta
p itwiskowej i zab iłi się na 
serio do zagospodarowania te 
renu. Je«nu z pierwszych in
westycji jest adaptacja bu
dynku przy strażnicy na 
sklep wielobi inzowv. Obec
nie sklep mieści sią w obszer 
nej piwnic« pawitonu ga- 
tronomieznego. Nie jest to 

jednak pomieszczenie naj
lepsze. bowiem nie pomyśla
no o należytym odwodnieniu 
budynku. Magazynowany to
ul, r stole samaka.

Sołtys w rozmowie z nami 
wyraża nudzi je. że to dopie
ro początek dobrych czasów. 
Mie zkaucy — móv — są 
chętni do jomoey. Dali temu 
dowód budując most, dr«ą. 
najpiękniejszy w okolic? — 
jak twierdzi — cmentarz ko
munalny, remontując przed
szkole.

Wybieramy sią razem na 
mały spacer po okolicy, któ
rej turystyczne walor" wy
raźnie poakreśla wspaniała 
pogoda. Nie dziwią n.-s wi«c 
pobożne marzenia lesztu in, 
że inie tut j powln.et. 
powsteć wspaniały ośrodek 
wypoczynkowy. Parcela obok 
pawilonu skutkiem wielu za
biegów jest już własnością 
Gminnej Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska’’. Wierzymy
— mówię na l prze wod: i r
— że uda sią doprowadzić dó

budowy hotelu. Ną brak Roś
ci’ nie bfMemy narzekać, bo 
już teraz 1 ardzo tu tłoczno 
w dni świąteczne. Możemy 
też liczyć n ■ turystów wgra- 
nicznych. nieopodal lest prze 
ciel przejście graniczne. Gdy
by tak jeszcze doprowadzić 
do skutku zarzu-ony niegdyś 
z ni« wiadomych powoduw 
zamysł budowy drogi do U- 
stronia (do którtgo nie wię
cej tak cztery k'tom« try), by- 
tob zupełnie nieźle.

Podczi . mini • rekonesan
su spotykamy dyrektorkę 
szkoły. Informuje nas ona, że 
w roku ubiegłym placówka 
obchodrżla swoje 25-lecle i 
wr iszcie doczekała się k .pi- 
tolnego remontu. Wyraża też 
obawą o swoich nauczycieli, 
których— z racji zairciis przez 
now- pow- tała «pôtdzi unię 
pomieszczeń w sąsiedniej 
willi — wykwaterowano.

Oglądamy śwl źutko otýn
il ow m ' przedszkole. Od soł
tysa dowiadujemy się lesz
cze, ze we wsi działa Klub 
..Ruchu”, ted :n z lepszWh w 
dawnym powiecie, że bardzo 
prężnie premie Koło Gospo
dyń Wi< jskich.

Wracamy z żalem, zauro
czeni naturalnym pięknem o- 
kolicy i zarazi ni inicjatywa
mi mieszkańców Lesznej.

(Jaro)

PRZED 1848 R. szkolnic
two na Śląsku Cieszyń
skim było wyznaniowe 
i p Ipo tądkowanc wła 

d om kośrtolnym. Konstytu
cja z roku 1849 mówiła 
wprawdzie o zaprowadzeniu 
szkół publicznych, państwo
wych. krajowych i gminnych 
tylko nauką religil w nich po 
zostawiając teręm kościel
nym, ale w praktyce przez 
wiele lal iry tzw. konstytu
cyjnej nic prawie w szkole 
śląskiej sią ni< zmieniło; da
lej i itnlały dawne szkoły wy 
znaniowe z cz jskim Językiem 
wykł lowym i czeskim: jod 
ręcznikami, dalej obowiązy
wał przestarzały posóu naiv 
czania. Chwilowe wprowadzę 
nie języka polrkł« gc do szkół 
ludowych zlikwidowała rzą
dowa reakcia lat piąćdzl ilą- 
tych.

O nowe prawa dl i szkół 
trzeba rią hyło upominać, 
trzeba było o nie walczyć, a 
tu brakowało ludzi, którzy 
by sią tym zajęli.

Najwatnk'’,. są sprawą był 
Jeżyk wyk dowy. Chodziło 
o to. by skończyć wreszcie 
z wadliwym spoi ob.m naucza 
nla dzieci w ję-yku. którj 
nic był ich R-ykiem mi cię' 
rzystym. Zwracali na to od 
dawna uwagę co światlejsi 
nadzorcy scknlni, od Szersz-

nika '.mczynaji.e ale >nraw*  
przez wici*  lat ni uległa po
nižuje. W „zkoł ich ewange
lickich Język polski zdobywa 
sobie pewne prawa, co tłum? 
esy mą tym, że zbory ewan
gelickie m swej organizacji 
miały wi (c»j samodzielności 
i nie podle g iły takijmu nad
zorowi i zależnościom, jakie 
panowały w kościele katolic
kim A?o w szkołach kato
lickich język polski powoli 
dawał o żobie znać i upomi
nał sią o ewe prs Äa.

Skoro o szkołach tych mo
wa, warto wspomnieć o kle
rze, który j< nadzorował, w 
nauczycielu widząc najeżę ś- 
eiej wego jlu^ę. Kler był na 
ogół wygotu y, biernie nast s 
wiony wobec wszystkiego i 
inicjatywy większej nie lira 
dzał, ici''le pitoująe tyłku 
. praw ka ci“lnych, ale zdarza 
ly sią oraz liczniejsze wy- 
pndk., i*.«  pracę kleru zaciął 
cechować szersi« patriotyzm 
i v święcenie (Alojzy t Do
minik Orłowi., Pa Wy: Aloj- 
zy Matuszyński, Jan Żmijka).

Era konstytucyjną przenio
sła z sobą saraz na początku, 
wyli jeszcze w 1849 r. •■apel 
ne przekształcenie szkńł śred
nich, kładąc podwaliny pod 
ich przyszły rozwój. Za pi «*w  
szego mnistra oświaty Thuna 
wypracowano plan nauki w

SZKOLNICTWO I OŚWIATA

NA SLĄSKU CIESZYŃSKIMÀ

LUDWIK BROŽEK
tych sżkołach, obowiązujący 
w zaradzie do końca istnienia 
monarchii, czyli do roku 1918. 
Obydwa gimnazja cieszyń
skie. katolickie i «wanjelic- 
kiw, rozszerzono przez doda
nie dwóch ktoś tzw. nloro- 
ficznych, stwarzając przez to 
pełna ośmioletnią szkołę 1 ced 
nią. Gimnazjum J« anjclickie 
przto-.ło na podst iwie nowej 
ustawy pod nadzór 1 nn utrzy 
i łanią państwa. W 1873 r. po
łączono Je z g.mnazjum kato
lickim w myśl postawionej z 
nastaniem kównouprawnienia 
wyznaniowego zasady, że każ 
aa Lzkoła nublfczna ma być 
dostępna dla obywateli b sz 
różnicy wyznań.

N*  podstawie nowe«[o pla
nu organizacj jnego zaspęto 
t ikże tworzyć szkoły średnie, 
tzw, i^al&t W ten sposób, że 

niższe kl. y rea’ne wydzie
li u ze szkół miejskich tzw. 
głównych.

Pr^ez -niesieniu dawnych 
ograniczeń różnego rodzaju 
up. : ystopniały te s. "toły śre
dnie wiedze i oświ tę wazy >t 
kim bez rużmcy warstwom 
ludności. Z chwile, gdy na 
m_-y konstytucji wszyscy 
mieli równe pr iwa, musir ły 
i ezkcły otworzyć dla wszy rt. 
kich swoje podwoje.

W praktyce, niestety wy
glądało to n.aco ipączej. Szku 
ty, o których mowa, nie zas
pokajały w zupetooścd pu- 
U-eb ludności, zamieszkują- 
c< j Śląsk Ci srvňski. Były to 
szkoły niemieckie, z JęzyM sm 
wykładowym niemiecKim • 
tendanejmi germanizatorski 
mi. Fakt ten odpowiadał o- 
gólnej tendencji rządu od 

czesów józefińskich, zmierza- 
iąęej do wprowacto rto w ca
łej monarchii języka pięmiec 
kiego jako jedynego języka 
urzędów „o. O tym, by wy
wal :zyć jąz: -'tom słów ińskim 
należni miejsce w tvch szko
li ich. nie było w ogóle mowy. 
Prób wał tego z wątpliwym 
skutkiem n; zbór cieszyński, 
pisząc w 1868 r. prośbę do 
mnister twa o uwzględnianie 
praw językowych w cieszyń
skim gimnazjum cwrng 'lic- 
kim. Prośba ta w równ ! mii 
rze dotyczyła praw dla *ezy-  
ków poi kiego i czeskiego, o- 
b«dwi bowii m li zvki scho
dziły w tej szkole na eoraz 
to dalszy pleń.

Młodzież polska i czeska W 
tokich szkołach jak cieszyń-
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ORKIESTRA
Z PRZYSZŁOŚCIĄ
O Istnieniu orkiestry w Kut

ní Ustroń možná mówić dopie
ro po wojnie, chociaż w zakła
dek zawiązki jej istniały już 
w okresie miądzywc lpnnym. W 
IPSO r. zaangażowano stałego 
dyrygenta, który prowadzi ze
spół po dzień dzisiejszy. Jeg‘ 
między innymi zasługą jest, że 
orkiestra zaczęła się . ystema- 
tycznle rozrastać.

W roku IBS# na limlm c lach 
powiatowych, w których brało 
udział 6 orkiestr, kuźnicy nie
spodziewanie zajęli pierwsze 
miejsce. Niespodziewanie dla
tego, ponieważ za najlepszą w 
powiecie uchodziła zawsze or
kiestra Celi -J. Ten fakt przy
dał ustronlakom skrzydeł. Za
częli się intensywnie szkolić, 
nastąpił dalszy i ap‘yw młode
go tybku.

*V roku IBS# orkiestra KużT 
zakwalifikowała się także do 
eliminacji wojewódzkich w 
Dąbrowie Górnicze«, został i 
tam wyróżniona 1 otrzymała 
komplet Isiążeczek marszo
wych w tym samym wreszcie 
roku zespół wystąpił raz 
pierwszy w Polskim Radiu w 
Katowicach.

W 1962 roku jako jedyna z 
powiatu cieszyńskiego orkie
stra zakwalifikowała się do 
międzyb. anżowych eliminacji 
wojewódzkich Związku w Za
wodowych, zdobywając na 
nich U miejsce.

W roku 1866 orkiestra na eli
minacjach wojewódzkich po
wtarza swój sukces, zajmuje 
znowu II miejsce. Tak -,«mo 
dzieje się w kolejnych elimi
nacjach — przeglądach, na 
których ustroniacy plasują się 
zawsze w czołówce górnoślą
skiej.

Stale wzbog :a się takż ; re
pertuar zespołu. < bejmuje on 
obecnie 120 p' ycji. Są wśród 
nich utwory Moniuszki. Kur
pińskiego. Runda, Kar-s’a, Wił 
‘:uszewrkiego. Osmańskiego, 

wiehlera Ki sewettę^*  Wi
śniewskiego, Jabłońskiego, 
Bryka, Szweda, Knczery. Hrou 
dy. Frier imani. Suppego, Of
fenbacha, leha'a, czalkow- 
śi ..ego, Kalmana, Sledego, Ro 
sinirgo. Tbomr a. Kellera, Bol- 
dieu, Stolza, Fetrasa. Bizeta, 
Fucik» Waldeufle 1 innych.
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skk. nie chcąc się poddać wy 
narodowieniu, tworzyła kół
ka, w których pielęgnowała 
nauki; lęzyka ojczystego i hi
storii ojczystej.

Czym dla szkół średnich 
był zarys organizacyjny z 
1849 r., tym dla szkół niżej 
zorganizowanych była usta wa 
szkolna z 1889 r., uzupełnio
na później rozporządzeniami 
o nadzorze szkolnym, o zakła 
daniu szkół i ich utrzymywa
niu oraz . wynagrodzeniu 
nauczycieli. Ustawy te posu
nęły rozwój szkolnictwa na
przód i poprawiły położenie 
nauczycielstwa. Starano się 
wprowadzić w życie zasadę, 
by każdemu dziecku umożli
wić i ułatwić uczęszczanie do 
izkoły i stworzyć takie wa
runki, by przymus szkoln; , 
Istniejący od dawna, ale nie

Oprócz . epe-tuaru koncerto- 
we-o orkiestra ma opracowane 
różne utwory do tańca, marsze 
pochodowe i żałobne.

Zespół Kuźni Ustroń z )mu Je 
coraz bardziej pocz -.n-. miejs
ce w życiu kultu~alnym swo- 
>e3o przedsiębiorstwa 1 miasta. 
Staje ilę populai ny dzięki licz
nym aonc"rtor.i. jakie daje w 
okresie letnim w parkach U- 
stre ula. Jaszowca i Wisły

Star ot lestry dochodzi ak
tualnie do 60 o ób, z tego BO 
proc, to uczniowie 1 wycho
wankowie dyrygenta Bolesława 
Midera, który potrafił tak mo
cno Zaszczepić bakcyl muzy
kowania, że w orkiestrze giają 
całe rodziny. I tak w zespole 
działają dwaj ryaowle dyr- - 
■renta, bracia Brżezintwie, Pod 
orni, Zwlerniakowie, Lazaro

wie, Krystowie i Inni.
: znaczyć nale.y. że kapel- 

mistrz vy chowu le w swym ze
spole Już trzecie pokolenie mu- 
z., kó" . I tak -olijra — trębacz 
Karo. Jurczok oraz walte li
sta Paweł Podżorny to ucznio- 

I wie dvrygenta. U B. Midera 
uczą się jwnleż ich lynowie. 
Przypadków takich je it wię
cej.

Orkiestra Kuźni Ustroń Jeb*  
zespołem z przyszłością. 1 rz<. 
ciętny wiek zamyka się tu « 
gianlcach około 30 lat. Pruwie 

SC proc n uzyków nie przekro
czyli 21 lat życia.

Sukcesy oi ki«stry są rów
nież sukcesami Kurni. jego 
1 irow etwa. -™.ezególnle dy
rektora inż. Podżorsk :go, któ
ry bez żadnej przesadv może 
b; t nazwany ms enast m za
kładowych muzyków.

Czemni się musze wciąż 
niepokoić, 

kiedy spokojna starosć 
mnii witą?

Przecie:: za darmo nie
brałam myte, 

nikt mi nie myśli kroml~ 
okroić 

z chleba, na który ciasto 
miysiłrm.

pyta Siebte ludová poetka, 
E ilia Michalska z Prucl.- 
nej. której t>9 -o zn’cę uro
dzin obchodziliśmy ni "dawni 
W tym roku mija również 
45 lat od jej pre «‘.orskiego 
debiutu na łamach krakow
skiej ROLI, gdzie ogłoś ra 
wzruszające opowiadanie Za 
grzechy ojców. O.‘ niespełna 
półwiecza więc towarzyszy 
nam w codziennym trudzie 
po tyck e credo pruchneń- 
skiej gaździnki, która jest 
pięknym przykładei wy
trwałoś- i woli i zdolności 
osobistych, pozwalających na 
osiągnięcie drogą samol ształ- 
cenia znecznei wiedzy i suk
cesów na polu literatury.

Emilia Michalska pisze o 
sobie:

Mówić mi ludzie, że Jestem 
poetką, 

a przecież ja nic u lem, 
co to poezja.

Uprawiam moje malutkie 
poletko 

tam, gdzie włodarzy
Czartoryja,

tam. gdzie Barania,
gdzie Olza, 

gdzie Wisła...
Ileż niekłamanej proi loty i 

skromności jes‘ w tych sło
wach. Taka była zew„~e, ta
ka pozostanie.

Pisarstwo pani Emilii w 
całej niemal rozcią"łoJci na
leży do regionu beskidzkiego. 
Autorka pochodzi z ludu i 
tworzy dla ludu.

...Tuch Jo sie urodziła.
Tu z dziada, pradz’zda
Mój poplet vie wywodzi, 
Czym uch z duszy rada... 
Działalnością literacką 1 spo

łeczną daj« poetka zysz 
szczerej miłości i przywiąza
nia dc ziemi rodzinnej. Jej 
różnorodny dorobek arty
styczny ciet zy' się od wielu 
lat szerokin zainteresowa
ni, m i uznaniem. Wydanie w 
1973 roku tomiku poetyckie
go, zatytułowanego Zapach 
ziemi, pozwolił poznać cho
ciaż w części uprawiane 
przez nią bogactwo tematu i 
formy oraz unaocznić walory 
artystyczne i ideowe utwo
rów,

Twórczo"t poetycka, pro
zatorska i sceniczna Emilii 
Michalskiej odznacza si«

KSIĘGA ŻYCIA
»UCJA ANNA DAWID

ogromną sugrstywno»"‘ą. ła- 
t •» ścią w docieraniu do wy
obraźni każdego < rtelnil :a- 
Te pechy dorobku ..terackie- 
30 czynią z j isarki typowy 
przedb.awwielki współcze
snej literatury ludowej.

Pod st; iwową cechą twór
czości Michalskiej jest liryzm. 
Decyduje on o wyborze te
mat”. o stosunku do świata 
i ludzi, a takż? o literackim 
kształcie utworów. Ludowa 
artystka, złączona nierozer
walnie z rodzim? m podgle
biem, widzi i czuje inaczej 
oraz n eporównywalnie wię
cej, niż ktiKolwek inn--. Siła 
czucia, a także oryginalność 
spojrzenia wynikają z kon
taktu z przyrodą, niosącą 
ukojenie niespokojnemu ser
cu. Urrrekajacy zapach i .em«, 
który towarzyszy jej od ko
lebki, tchnie z każdej ludo
wej strofy skreślonej spraco
waną. żylasta dłonią

...D«'»zę oplotłaś 
skibami,
ercerr do serca 

przylgnąłeś...
Rozstają i drogi 
nie dla mnie, 
rodzima uśpi 
mię bryła.
Jej program artystyczny, 

wyróżniający się prawdziwą 
prostotą, jest wyrazem hu - 
i lanistycznego podejścia do 
życia i lud/' Swftdczy > sa- 
mowiedzy, odpowiedz.^Jności 
i roli ’udoii ego artysty w 
społeczeństwie.

U pruchneńskiej po etkl wy
raźnie odbija się zauroczenie 
piękni m otaczającej przyro
dy, której poświęca gros 
•woich lirycznych strof. Na
turę traktuje jako pretekst 
do osobistych wynurzeń, nie
raz też przeprowadza wyra
ziste paralele pomiçdl: y przy
rodą a losem «»łowicka.

Poezję E. Michalskiej ce
chuje wielka komunikatyw
ność. Autorka sugestywnie 
przemawia dc wyobraźni 
prostego odbiorcy, zamykając 
w swoich wierszach ogromne 
bogactwo odcieni _ uczucio
wych: miłość do świata i lu
dzi. negację cz ;.sów woji”, 
nostalgię za minioną przeszło 
ścą, wzru- zenie 1 radość z 
dnia dzisiejszego.

W dorobku prozatorskim 
poetki z Pruchnej nie brak 
typowo humorystycznych i 
pełnych fan» izii baj k, po
dań i opow, :ści tematycznie 
związanych z dav ną. w ejsLą 
obyczajowością, k*órych  ak 
cja roz»rywa się w najbliż
szej okolicy, najczęściej w ro
dź nnej wsi pisarki. Utwory 
te pozwalają poznać świrt 
wirr :eń ludowych i sposoby 
myślenia prostego człowieka. 
Dawna wieś cieszyńska we 
wspomnieniach Michalskiej 
mieni się różnorakimi kolora 
m. tęczv, pulsuje życiem i 
tętn? gwarem: bywa sceną, 
na której rozstrzygają się 
zmienne losy ludzkie.

Twórczość scenopisarska E. 
Michalskiej znajduje sie nie
jako na marginesie lej zain- 
ter :sowań litera :kich. Dero 
bek ten jest może niezbyt bo
gaty. lecz . ti nowi żywy pr-y 
kletí poszukiwań twórczych 
autorki, «tale dątacej do jak 
n *pt  toicjszego wypowiada
nia w formie artystycznej 
nurtujących ją d< znań. wzru- 
szeń i LPO-trzeżeń. Jest wy
razem zauroczenia teatrem, 
datującym się od najmłod- 
czych lat.

W krótkich, pilnych do 
cłpu dialogach pisanych naj
częściej piękna gwarą, poet
ka zawiera całą mądrość lu
dową, pomagającą przetrwaj 
eiężHc nieraz chwile w tyciu 
pojedynczego złowiek„ i ca
łej zbiorowości wiejskiej. 
D”daktyzm prób •'tematycz
nych nie obniża ich poziomu 
artystycznego, świadczy o po
czuciu odpowiedzialności lu
dowego any-ty za społecz
ność, w któr« j przyszło mu 
żyć i tworzyć, z która dzieli 
się plonem s”-ej pracy.

Ukazanie możliwie najpeł
niej bogatej twórczości lite
rackiej. E. Michalskiej w tak 
krótkim szkicu jest niemo
żliwi . Niech wice sama poe- 
ja świadczy o osiągnięciach 

"udowej artystki, któr» da
leko odeszła od wiejskich 
opłotków prymitywnej, sa
morodnej twórczości „rymar
skiej”, nie tracąc przy tym 
niczego ze swej spontanicz
ności, szerośei i autentycz
ności.

Plaskorzeiba Henryka Nitry — .Kowa/e" • Pot.: Tadeusz Kapoezek.

HA PÓŁKACH 
KSIĘGARSKICH

MOJA DROC-A DO DZIEN
NIKARSTWA, — to tytuł 
książki, która ukazała się nie 
dawr.o, a zawiera wspomnie
nia 15 dziennikarzy polskich 
z okresu międzywojennego. 
Miło nam donieść, że wsęod 
opubiiKowanych wspoinnień 
znajdujemy pracę znanego 
na naszym terenie działacza 
r nołeczno-kulturalnego, dłu
goletniego redaktora „Gł isu 
Ziemi Cieszyńskiej” — Wła
dysława Oszeln/y — zatytuło
waną: „Przez Wyższą tizkołę 
Dziennikarsko do Polaków za 
granicą”. W formie bardzo 
osobistych wspomnień przed
stawia autor swoje dzieciń
stwo, lata szkoln w Cieszy
nie i poza nim, atmosferę, w 
jakiej wyraitał w la’.ich 
dzi< ciń«twa i młodości w śro
dowisku rodzinnym i kole
żeńskim .wreszcie lata dzien
nikarskiego terminowania i 
początki społecznej działal
ności.
Relacje Władysława Oszeldy 

które on sam określił, jako 

„nijmilsze wspomnienia me
go życia”, stanowią bardzo 
interei ując>„ pouczającą a 
niekiedy nawet wzruszającą 
lekturę,

(z)

POŻEGNANIE Z AFRYKĄ — 
Karen Blixen. Głośna książka 
wspó>e»c*nej  pisarki duńskiej, 
stanowiąca swoiste studium 
mieszkańca Afryki. Autorka 
spędziła siedemnaście lat w 
K« iili, jako właścicielka plan
tacji kawy. Na tle barwnych 
obrazów przedstawiając vch 
afrykański folklor i egzotyk«, 
pokazała bohaterów — czarno- 
ikórycl ir.lesb.u-.nców Kenii. 

WPoznańskU. zl 40.

BALLADA O PECKHAM 
RYE — M. Spark. Murle, Spark 
to współczesn.. pisarka angl" 
skat znana czyt -inlkowl z po
wieści „Memento morl” oraz 
„Pełnia życia panny Brodie”, 
„Ballada o Peckh m Rye ”. 
uważana za Jedną z najlep
szych powieści autorki — 
przedstawia zyclb niewielkiego 
ośrodka przemysłowego. PIW, 
cena zl 2S.

WYBÓR POEZJI — C.K.Nor- 
wld. Zbiór utwr-ów przeło
żonych na język francuski 

' Jmuje między innymi : 
„Fortepian Szopena", „Bema 

am.ę :1 rapsod żałobny” oraz 
fragment p.ozy „Ad leon v. 
Prz^.da iy te są udaną prćbą 
oduanja w obe>. jęły: :u trud
nej do przetłumaczenia poezT

SZKOLNICTWO IOŚWI
NA ŠI4SKU CIESZYŃSKIM

wprowadzeń” z braku szkół 
w życie, był powszechnie sto- 
sew ny.

od roku 1869 liczba szkół 
wzrosła niipomii rnie. Nie by 
ło praw’? jełlnej ji.Uny bez 
szkoły. Obok szkół ludowych 
zaczęły powstawać izkoły 
wyższego typu, nazywane u y 
działowymi albo mieszczański 
mi, ponieważ początkowo za
kładano je tylko w miastach. 
Obok szkół ludowvch, do któ
rych uczęszczanie było pow
szechnym obowiązkiem, pow- 
stawalv różnorodrn szkoły in 
ne, uzupełniające i zawodo
we, zarówno «ile. młodzieży 
męskiej, jak i żeńskiej.

Szkoły różniły sie od daw
niejszych tak pod względem 
swego urządzenia, jak i dobo 
r«i sił nauczycielskich. Urzą
dzenie szkół odpowiadać mu- 
siało elementarnym wymo
gom higieny 1 zap iwmało re
gularną normalną naukę.

Zęby zaradzić brakowi sił 
nauczycielskich i podnieść ich 
poziom, zaczęto otwierać w 
miej; ce dawnych preparand 

iminaria lauczycielskie, nai 
pitrw w Opaw ę i Cieszynie, 
a potem w Bielsku.

>rz^ seminarium nauczy
cielskim w Cieszynie otwarto 
z początkiem X5C w. paralel 
ki polskie, które w 1907 r. 
przekształcono w samodzielne 
polskie seminarium nauczy
cielskie męskie, umieszczone 
w specjalnie na ten cel zbu 
dowanym (w latach 1910 — 
1911) gmachu w Bobrku pod 
Cieszynem.

U&tuwa z 1869 r. stwarzała 
szkołę ludową z jednym ję
zykiem wykładowym, przez 
który mógł być ozumiany 
tylko Język ujczy ity dzieci. 
Drugi język krajowy mógł 
być wprawdzie przedmiotem 
nauczania, ale tylko na wy-

rrźn" życzenie gminy szkol
nej i za zezi ml milem kra jo ■ 
wej rady szkolnej. Jeżeli zr 
chodziły Jakieś wątpliwości 
co do Języka wykładowego, 
wtedy ustawa szkolna prawo 
rozstrzygania przyznawała 
’ rajowi i _iadzi b szkolnej, 
lecz po wysłuchaniu życzeń 
gminy szkilnej 1 w ramach 
u itawowych.

W mi j~owościach jednoli 
tych pod względem narodo
wościowym sprawa była pro i 
ta i na podstawi; tej ustawy 
wszystkie niemiecko - pol 
icie szkoły przemień ły się w 
szkoły poi kie. Na Śląsku Ci« 
„.■yńskin. do» do tego, że 
pcid koniec wieku języka nie
mieckiego nie uczono w 55 
i zkołach.

Dalszym następstwem była 
obowiązkowa nauka języka 
polskiego (jako przedmiotu 
nauczania) w >minariach na
uczycielskich.

Stan, jaki zaistniał, uznały 
śląskie władze szkolne za szko 
dliwy dla intei^sów niemiec
kich i post« no iły mu się 
prz c. wstawić. Wyrazem te
go były „Postanowienia”, wy 
dane przez opawską radę 
szkolną krajową w 1873 r. 
Przyjęto w nich, nie wypo
wiedzianą zresztą otwarcie, 
ul Hjącą z każdego słowa za

sadę, że głównym celt m sło
wiańskich szko. na Śląsku 
ma być nauka języka n emiec 
kiego.

Takie postawk i e sprawy 
stało w sprzeczności z ustawą 
zasadniczą, wykluczającą zmu 
szanie kogokolwiek do nauki 
drugiego języka krajowego.

Celem „Postanowień" bjsło 
stworzenie szkół o dwóch ję
zykach wykładowych,, czyli 
zkół utrakwistyczny n, ma

jący ?h stanowić przejście do 
zkół Już tylke niemieckich. 

System ten, pirzeprnwadzauv 
kom ekwentnie, doprowadza
łby powoli do przekształcenia 
zkół słowiańrkich polskich 

lub i kich, w sikoły nie
mieckie.

Utrakwizacja wyrządził! 
wiele szkód, nie weszła jed
nam w całej swe | rozciągłości 
w życiu szkoły śląskiej. Pełne 
wprowadzenie „Postanowień" 
wymagało bowiem doskonale 
zorganizowanej szkoły ludo
wej, a tymcitii, >m i połeczeń- 
stwo "lijskle nie mogło spro
stać obowiązkom utrzymania 
szkół, jaki« na ule nukładala 
nowa ustaw« państwowa. Ma 
łe i miny zdobywały ię za
letí w ii na szkoły przeważnie 
jednoklancw«, mieszczące sir
(DOKOŃCZENIE NA STR, B)

WODA

stawu. Łapał je wtedy Mazelonka do ręki i z zr katana
mi ąysoko noyawicawi , brodził po kolana w wodzie 
i w mule po kostki, jal bocia i. I przez jakiś cza> tan 
wszędzie powietrz ; worało, jak gdyby w n ryby la- 
tťy. Mozelonk'’ łykał ten ja» ich, dla niego przyjemny, 
takie dlatego, bo słyszał, te inni kupują w aptece rybi 
tran i pij< ; go na lązok. On wąchał rybi zapach i byt 
zdrowy jak rybi.. Ch >riat Hej zrozumiał ujemne 
strony pi dzi i przekonał się, że Jest to żywioł groź
ny i wymierne wyrządzający szkody, tc jednak tak się 
z nim zbratał, ie gdy przez trzy lata podczas służby 
wojskowej pozbawiony był jego ividoku, odczuł to bar
dzo dotkliwie. Wszystko bt/ło tam bardzo piękne, ale 
nie było po vodzi i przez to cały rok był zupełnie jed
nostajny, a trzy lata służby trwały dłużej nii reszta 
il/cła- j iGdy żołnierze opowiadali o różnych okolicach rodzin
nych i wychwalali Je, Mazelot.ka zapewniał ich że ni- 
oazie nie może być tak pięknie. Jak w J< oo s zonach, 
bo tam Jest rok rok powódź, r rrast m nawet dww, 
i me ma tam gór. Koledzy śmiali się z ni go, ale on 
my: lał swoje. Mazelonl a przypomniał sobie teraz upięk
szę wyle vy Wisły i niektóre ’ wiązane z nimi wypadki. 
Najioyższą wodę pamięta doskonale, bo wtedy rerhto- 
rów syn miał prymicje i przejeżdżał na pł itnicy ze 
szkoły do kościoła. Potem była także ra- wiehca po
wódź, gdy umarła stara Zmieszczołka na Brandysie. Bie
daczka nie miała pogrzebu, bo naokoło była woda i za
lała izby. Żołnierze Ją zabrali przez dech ze strychu 
i zawieźli na łodz‘ na cmentarz. Tam Ją sami pocho
wali bez uczestnictwa księdza i rodziny. Bogu dzięka, 
że przynajmniej ten cmentąrzyczek był wysoko podsy- 
pany, oo ncwet w kośrteliczku była woda.

Różne jes-.cze wypadki przypominał sobie Mazelonka, 
gay chodzi:' po wale, nie bacząc na to, że przemókł po- 
rZCzasem tylko wpadł rto domu, aby ehlipnąó trochę 
ciepłej strawy i rozgrzce zziębnięte członki.

Nawet w nocy nie spal, bo jakże tu spać, gdy w wszy 
wciska się chlupot i bulgot strasznej n"u iłnicy

Jak zwykle w takich wypadkach, tak i teraz nie roa- 
bwral się i nie kładł do łóżka, tylko powie.lł mokry 
szpencer nad blachą, a sam siadł na przypiecku i drze» 
mcł. Gfy ryiko woda głośniej zagrała, wybiegał i na
ocznie oceriał położeń Poziom “cody podnosił sif sy
stematycznie i w tempie tak szybkim, jak nigdy.

Nad rai em w pewnej chwili ten poziom zatrzymał się 
i równoczeóiie dał się słyszeć wzmożony ■zum wody — 
nie porykując^ lec: jednostajny. Mazc onKa wiediiuł 
od razu, cc to znać y. To na Brandyrie rc -zęi i się woda 
przelewać przez wał. Zwyczajna rzecz przy każdej więk
szej powodzi.

GDY RANO ludzie zbudzili rię, cała kolonia Bran- 
dy: wyglądała jak wielkie jer'oro. Na podniesio
nych usypiskach, jak na wysepkach, w_nosiło si« tu 
i diodzie domostwo by arka Noego — pełne krząta

niny ludzkiej i głosów zwierzęcych. Kto mógł, uwijał się 
koło zabudowań i znosił do wnętrza wszystko to, co mo
głaby woda zabrać. Krowy w stajniach upominały się ry
kiem o wypuszczenie na pastwisko. Ten niepokój ludzi i by-

LUDWIK KOBIELA
dit. udz'elal s‘ę także p-om ’ które skowyczały a łań
cuchach, a niekiedy wyły, jak w bezszeltsti a noc księ- 
życowa A może przeczuwały jeszcze większe nieszczę
ść’’, I o zwierzęta instyi.ktem sięgają w przyszłość dalej 
aniżeli ludzie.

Mieszkańcy Brandýsu przyztouàuüeni byli do takich 
sytuacji, że się naole znaleźli odcięci od świata jak roz- 
bitki na bezludnej wysepce.

Dzisiaj Jednak przerażenie ich było znacznie więkśze 
niź kiedykolwiek przedtem, raz dlai jpo, że żyto było 
Jeszcze na polu, w przeważnej "zęici ccięte, a po dru
gi >, że stało się to tak niespodziewanie prędko. Takiego 
szybkiego przypływu wody dotychcza- nie było. Wczo
raj wieczorem zalewu BrandjfSt można tię było spo
dziewać najwcześniej po upływie doby, a tymczasem 
nastąpiło to już rano. Wobec tak naałego nieb« ipieczen- 
stuc można było sprzątnąć, r pola zaledwie to co było 
tuż koło chałupy. Wprawdzie niewiele z tego będzie, bo 
to zgnije i zaparzy się na kupie, al.. zostanie choć od
robina słomy na ściółkę pod gowiedź.

Ze wszyi-tkich domów na Brandysie najniżej położona 
była drewnicna chata Szczypkuli. Póki żył Szczypkę, po
prawiał ją od c asu do era-u, ale od jego śmierci prze
chylała „<ę chałupina coraz bardziej o jedną strony 
Szczypkula żyła w niej z córką, a zarabiały zaledwie na 
ski-mne utrzymanie. Bo cóż to był za zarobek. Od cza
su do czart kawałek masła, osełka sera, kilka jajek 
i wszystko. Latem Jeszcze pół biedy, gdy można był: coś 
zerobić w lesie, przynajmniej córka, bo matka musinła 
pilnować chudoby, a także odrabiać u siedloków zc zo
ranie pola i inne końskie roboty. W zimie było gorzej, 
ale głodu rdpdy nie cierpiały, bo siedlocn zawsze poży
czali ziemniaków aż do nowego. Gorzej l>yło irnymi 
środkami żywności, bo sklepnici! n’» mogl i aawać »a 
kredę, ale Szczypkula nie wymagała też Innego urw 
maicenia poza ziemniakami, kiszką i jaką taką omnutą « 
kep isty. ubiła zićłaszczii kapustę i mawiała zawsze, 
ze . kapui ty brzuch tłusty, chociaż Jej wygląd bynaj
mniej nie potwierdzał tej tezy.

Z rana Szczypkula i córka zajęte były również sprzą- 
tanie m t podwórza rzeczy łatwo przenośnych. Koło ~>o- 
ludnin woda podeszła pod san. próg chrty, a niedługo 
potem poczęła się wlewać ’•> środka. Wobec teuo po- 
czę’’( obydwie kobiety. Jak Już nieraz, czym prędzej wy
nosić sprzęty na strych, na krórym też niebawem za
mieszkały.

_ Maciczko święto — biadała matka — jak też __ o 
długo potrwa! Dyć ni mon y żodnych zapasów do jodła.

— I to prawie na odpust — wtórowała córka.
Przez małe okienka w szczytach dachu wybadały na 

świat, czekając zmiłowała Bożego, bo o pomocy ludz
kiej nie można było marzyć, gdy każdy miał dosyć utra
pienia ze samym sobą. W pewnej chwili córka krzyknę
ła pr "rażHwie.

— Jezusie, Maryjkol — przestraszyła się matka — Jew- 
ko, co si« stało?

— Podziwejcie sie jeno, mamulko!
— Biydoczek! Do krzty my o nim zapomniały.
— Pójdę go spuście 1 łańcucha.
— Ale opaternie, aby cie prąd nie porwoł.
Jewka była już na dworze i brnęła wzdłuż śc|any 

w wodzie po kolena. Z drugiej strony domu buła buda 
z przywiązanym do niej psem. Woda wypędziła go ze 
środhr., więc usiadł na wierzchu swej budy. W tej wła
śnie chwili domek pst zaczął się chwiać, gdyż woda, po- 
dmuliwszy go, wysadzwa z posad i :oi oz bardz j od
ciągała od ściany. Biedne zwierzę broniło się rozpacz
liwie i żałosnym skomleniem błagało o ratunek.

•— Bela! — zawołała żałośnie zbliżająca się Jewka.
Psica chciała z radości zaszczeka: do niej, ale radość 

ta była tak ogromna, że zapomniała ze wzruszenia je
żyka w gębie i tylko zabełkotała niezrozumiale, ^łapiąc 
przy tym zębami, a routępnie pa :ęła kwilić ja'- nie
mowlę na rękach matki, które nie może się od ra u 
uspokoić z mocnego płaczu, gdy mu ból uśmierzą piesz
czoty. Jewka odczuła • > tym jej głosie i szczęście, i dzi 
kowanie, i wdzięczność, i dozgonne n«#Jwiększe, bo pi”’ 
przywiązanie, i przemawiała słodko i pies: czotlitbM neH 
Wl nagrodzić dotychczasowe zapomnienie o niej.

— Pieseczku mój złoty już c‘e puszczę, już! Mokryt, 
boro^zku, mokry, wygrzejesz rie przy nas w sianie na 
górze, wygrzejesz.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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c lem towarzy- 
zakładanie nolsr 
Ale to nie wy- 
wcali proyramu

Za nitsrą kwot« sprzedażna 
płacona v kasie PKO nabyw
ca po pięciu latach otrzymu
je wartość nominalną po-
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większona o 5-procentowe od 
setki.

Wartość sprzedażna wynosi: 
784 zł dla dowodu o wartości 
nominalnej 1 000 zł. 3.918 zł. 
dla dowodu o wartości nomi
nalnej 5.0ù0 zł. 7836 zł dis do
wodu o wartości nominalnej 
10.000 zł.

Dowcd gwar intuje: pełną 
anonimowość, odsetki w wy
sokości 5 proc, w stosunku 
rc'-zn-'m, wymienialność na 
gotówkę we wszystkich ka
sach IKO.

na U psze klacze egiery 
ochabskiej stadniny, w nie
dzielę zaś koncertować hę 
dzie orkiestra dętą Gor.io- 
"ląskiej Brygady Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Organi
zatorzy zadbali teś o zaple
cze gastronomiczna. Podczas 
zawodów czynne hdą liczne 
bufety, serwujące posiłki i 
napo ic chłodząc

W programie pierwszego 
dnia znrjduje się konku.-s 
ujeżdżani, i »koków, drugie
go — prócz konkursów — 
zawody zespołowe o puchar 
wojewody bielskiego, w trze
cim óuin natomiast, tj. w 
niedzielę 24 bm., przewidzia
na jest uroczysta prezenta
cja zawodników oraa skoki 
na wysokości 120, 130, 140 i 
1C0 cm. (TiJ)

Z dniem 1 lip,» 1975 r. PKO 
wprowadziła do obiegu no
wą. dogodną formę termino
wego oszczędzania, tzw. tel ■ 
mlrowy wkład oszczędnościo
wy z dyskontem. Dowody 
wydawane są w odcinkach o 
wartościach nominalnych 
1.000. „.000 i 10.000 zł.

Zwyciężczyni turnieju w kon
kurencji kobiet — Irena Da
wid. ® Fot,: Jerzy Pustelnik.

Ogólnopolski Górski Wyś
cig Ki larski dla Juniorów i 
Młodzików rozegrany zostanie 
w dniach od 2C do 27 sierpnia 
na terenie Ustronia i Wisły. 
Będzie to wyścig czteroetapo- 
wy-

W dniach od 2fl no *8.  VIII- 
w halt sportowe' KS „Cieszyn" 
odbę de się Międzynarodowy 
T lej Koszykówki juniorów 
młodszych z udziałem repre
zentacji Węgier, Polski I, P il
ski II oraz drużyny seniorów 
KS „Cieszyn”, startującej w 
miejsce drużyny z Cz—hol lo- 
wacjl, która wycoiała swój u- 
dzial.

Obydv le reprezentacje Pol
ski nr-ebywają obecnie na o- 
bozie przygotowawczym w Wi
śle, "dzie pod cklem trenera

SPRZEDAM dwa pokoje z 
kuchnią — pełny kommet wa
runek : mU-izkank zastępcze. 
Tifo. mhcti. udziel m. w gadz. 
17—18. Nowak, Cieszyn. Ch « 
bregn 39. g-13587
SPRZEDAM -!T0 sztuk ~ da- 

I hówkl. jternlt oraz więśbę z 
rozbiór«:!. Antoni Brca. Sko
czów. Zawltle I«. g-lSSSS

Sekcją piłki ręcznej jest 
jedyną czynną sekcją męską 
w południowym regionie by
łego województwa katowic
kiego. Drużyną kierze udział 
w rozgrywkach mistrzow
skich klasy I Dzięki życzli
wości dyrekcji Szkoły Podsta 
wnwej nr 1 w Ustroniu, dru
żyna piłkarzy ręcznych ko
rzysta z boiska asfaltowego, 
sali gimnastycznej oraz za
plecza sanitarnego i magazy
nowego.

N wiązując współpracę na 
linii klub — szkoła. Zarząd 
LKS - „Czantoria” zaangażo
wał iko instruktora dla 
cwojej sekcji piłki ręcznej 
nauczyciela wf — Jerzego 
Kowalczyka. Kierownikiem 
sekcji jest Oskar Białoń.

Drużyna piłki ręcznej za
początkowała rozgrywki mi- 
trzowi ki Klasy B w iezo- 

ni. 1974/75 po raz plerwizy i 
radziła sobie całkiem nieźle.

Nowo powstałym klubem 
kieruje: Gustaw Filipek — 
prezes, Jerzy Plisz — wice
prezes, Józef Śliwka — se
kretarz, Józef Kurowski, — 
skarbnik. Członkami Zarządu 
sa: Jan 1 ijtek. Andrzej Bor- 
ski, Karol Brndny, Jerzy Ko
walczyk, Jan Madzia, Ry
szard Marynlak, Gustaw 
Pilch.

dniu 31 sierpnia br. o godz. 
13 „VI Motocrossowe Mi
strzostwa Polski”.

Przypominamy, że przeszło 
100 zawodników polskich wal 
czvć będzie o dalsze punkty 
w przedostatniej eliminacji. 
Do gościnnego udziału w za
wodach zaproś: eni zostali za
wodnicy z NRD i Czechosło
wacji.

Warto również przypom
nieć, iż 'Tort motorowy w 
Cieszynie był i jest bardzo 
popularny, o czym świadczy
ły chociażby tłumy kibiców 
na wyścigach „O błękitną 
wstęgę Olzy”.

Organizatorzy imprez spo
dziewają się wielkiego na
pływu amatorów sportu mo- 
torow :go do Cieszyna.

KS Cieszyn poniósł porażkę 
w meczu wyjazdowym w 
Bielsku z miejscowym BKS 
1:0 i z zerowym kontem za
myka tabelkę tej klasy.

W Klasie A dobrze spisuje 
lię Wicher Kaczyce, który 
pokonał u siebie Elektrostal 
Czechowice 1:0, bramkę 
strzelił głową Puk.

Orzeł Zabłi ic ie pokonał Olzę 
Pogw::u>w 4:1. Bramki uzy
skali: J1 Zabłocia Gruszka 2. 
Janik i Chybiorz, a dla poko
nanych Pieczonka- Wicia Stru 
mień zdobvuù ranne dwa 
punkty na wyjeżdzie wygry
wając z BB S Bielm 2:0. 
W derbowym menu Kuźnia 
Ustroń zremi-owała z Beski- 
dem Skoczów 1:1. Bramkę, 
dająca prowadzenie Kuźni, 
uryskel Rusin. Beskid wv 
równał z karni go na 5 mi
nut przed końcem meczu.

W pozostałych sp itkaniach 
uzyskano następujące wyni
ki: Górnik Czechowice — 
LZS Kozy 1 2. Górnik Pnió- 
wek — Beskid Bielsko 6:2.

mostu w Jiszowcu. organiza
torzy zmuszeni są dokonać 
zmiam trasy, którą podamy 
w następnym numerze.

Wyścig roz> grany zostani j 
przy maksymalnym ograni
czeniu ruchu drogowego.

(kb)

4:3.
11:0 

1:1 
7:3 
4:2 
7:6 
6:5 
3:2 
3:2 
« á 
3:3 
3:6
4:8 
1:6 
1:16

wadzenie do pawilonu spor
towego gazu ziemnego.

W celu uaktywnień a życia 
sportowego postanowiono co
rocznie pod koniec lata orga
nizować spartakiady między- 
takł idowe. W ubiegłym ro
ku puchar przechodni ufun
dowany pï zez naczelnika mia 
sta zdobyła załoga „M« pro- 
zetu” Nierodzim, wyprzedza
jąc Spółdzielnię Pracy 1 Ma
ja; trzecie miejsce zajęła za
łoga PPWiK.

Zarząd LKS „Czantoria”, 
dysponując ji izeze skromny
mi możliwościami, utworzył 
s >kcję piłki nożnej i piłki 
ręcznej mężczyzn.

Sokcja pitki nośnej utwo
rzona została w całości w 
oparciu o B-klasowy i pół 
LZS-u Nierodzim Sekcja pro 
wadzi zespół seniorów i ju
niorów.

W niedawno zakończonych 
rozgrywkach mistrzowskich 
kłody B drużyna seniorów 
■ipl. oę...ła się na III miej
scu, a drużyna juniorów na

Instruktorem drużyn jest 
zasłużony cu i nierodzim .kie
go sportu, do niedawnr je
szcze czynny zawodnik — 
Henryk Leszczyna. Funkcje 
kierownicza tej sekcji pra
wu ją Jan Bajtek 1 hirol 
Brudny.

Rada Zakładowa Cieszyń
skiej Fubryki Automatyki 
Chłodniczej zorgani-owała 
dla wydziału montażu mi
strzostwa w kręgle w krę
gielni stra ackiej w Bogu- 
szowicach. Wśród kobiet naj
lepsza okazała cię Irtus Da
wid przed Haliną R iszką i 
Anną Łośko. W konkurencji 
mężczyzn kolejność była na
stępująca; Kiszimierz Dą
browski, Jerzy Sykil. Broni
sław Wojnar.

W konkur meji drużyno- 
wej zwyciężyła brygada EZ 
przed brygadą TD. (KB)

Nie powlodM się na rym 
družvnom w trzeciej kolejce 
rozgrywek w Klasie Między- 
powiatowej. Dotychczasowy 
lider Cukrownik Chybie, po 
słabej grze uległ na własnym 
boisku Walcowni Czechowice 
0:1.

Grono miłośników sportu 
motocyklowe go, zrzeszone w 
Sekcji Motorowej Delegatury 
Automobilklubu Śląskiego w 
Cieszynie, w krótkim czasie 
przygi towało nowy tor moto- 
crossowy w Cieszynie-Bogu- 
szow.cuch.

Tor ten został zlok-lizowa- 
ny na wspaniale przez przy
rodę ukształtow tnym tere
nie, gdyż różnica wzniesień 
w\ni ii 72 m. Amfiteatralne 
ułozi nie torowiska, okolone
go lasem, zapewnia obserwa
cję całej prawie trasy, która 
ma 3,2 km.

Na tym terenie, jak już 
dono iliśmy. po raz pierwszy 
w Cieszynie Klub Spctowy 
23 „Górnik” w Leszczynach 
-Czi irwionce. wesnAł z Cie- 
szyniakaml organizuje w

(pisemne oferty) kierować do 
Redakcji pod „Bażanowice”.

_ ____ _____ g-!M34 
WYPOŻYCZAM najnowsze ino 
ÍJe> sukien śbibnych-wter-o- 
1 owych', prlrrÿhy. weloný. ká
pi lusze Rolińs- a, Bielsko, 'la
gi 14, bocz la Krasińskiego.

_______ ■ g «83 
Machalica Stefan - właści
ciel warsztatu .Jnstalatorstwo 
Sanitarne” w Zabłocili — pro- 
szony jest o zgłoszenie się do 
di..a ss sierpnia br. Tfermln o- 
stateczny. w przi clwnym r izie 
sprawę przekazuję odpowied
nim władzom — Franciszek 
Szendzlelarz, Mazańcowlce 279 

g-13593

Już za trzy dni rozpoczy
nają się w Ochabí ch wielkie 
zawody jeździeckie, podczas 
których nmagac się będą jeź
dźcy i konie a 17 klubów i 
całej Polski.

Wiród zaw idmków znaj
dują się przedstawiciele za
przyjaźnionych Rluhó z 
Mosznej, Wadowic i Widzo
wi» ora1 reprezentanci naj„.l- 
niejszych :luhów Polski pół
nocnej. Walka o pierwszeń
stwo zapowiada się więc 
bardzo emocjonująco. Do
starczy z pewnością wielu 
wrażeń zawodnikom i kibi
com.

Impreza ma zapewnioną 
cirYawą oprawę artystyczną. 
Prdczas przerwy w rawo- 
■acli prezentowane zostaną

rani dokumenty; 4 zdjęcia, kl-rowanir K szkoły poditauov j oral śwla- 
Jw'ïd’^do Í Pr^y,jmyie_cod’‘‘ennl« w godzinach od 7 do 15,
oty od 7 do 12 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego, Cieszyn, ul. 1 Maja 19

. ------

. UDOWY KLUB SPOR- 
I TOWY „CZANTORIA” 

Ustroń powołany zo
stał do życia w gru ln-u 1973 
roku w oparciu o Ludowy 
Zespół Spoitowy „Meprozet” 
w Nierodzimiu.

Inicjatywa utworzenia na 
terenie Ustronia drugiego klu 
bu sportowego o charakterze 
mię lz"zakłauov ym wyszła 
od władz mii jskich.

Ij^ÇS „Czantoria” Ustroń 
działalnrść swoją prowadzi w 
op irci-i o takie przedsiębior- 
stwi jak: „Meprozet” Nie
rodzim, Spółdzielnia Pracy 1 
Maj-, WbS OAJstroń, WPPG 
O/Ustroń, PPWIK z siedzit 
w Ustroniu, Spółdzielnia Pa
stwiskowa, SKR, Tartak. N-d 
leśnictwo. Pomocy finanso
wej udziela również Urząd 
Miejski.

Pods-t twowyri obiektem 
sportowym klubu jest sta
dion nierodzimskiego „Mepro 
zetu”. Stadion posiada 1-to- 
rową bi żnię. skocznię, rzut
nie, boisko do pitki ręcznej, 
zaplecze natomiast stanowi 
ładny pawilon sportowy z 
szatni mi, umywalniami, m i 
gazynkiem i świetlicą. Obec
nie trwnir prace iw jzane z 
wykonaniem Darii rki okala
jącej bieżnię. Ponadto przewi 
duje się pra^budowę oyrodzo- 
nia zewnętrznego oraz dopro-

MIĘDZYNARODOWY
TURNIEJ KOSZYKÓWKI

często w nieodpnwit dnich bu- 
I dynkach szkolnych i niedo
statecznie wyposażone w śród 

1 ki naukowe, a zazwyczaj prze 
pełnione. W takich warun
kach okazało się niemożliwe 

1 wprowadzenie znajomości 
. niemczyzny u dzieci do tego 

stopnia, by mogła ona stać 
I się językiem wykłade m ym. 
. Włr lzi szkolne z naciskiem 
popierały tylk takie szkoły, 

I które zaprowadziły u siebie 
utrakwiz"vję, i takie gr.'îny, 
co do któryi h można się było 
poiiziewać, że wcześniej lub 

pó :niej system ten u siebie 
1 wprowadzą. Szkoły o więk- 
I szej ilości klas zosł"ły utrak- 
wistyczne, natomiast nisko 

I zorganizowane szkółki wiej- 
I skic, v których utrakwizacji 
nie można było przeprowa- 

I dzić, pozostawiono w daw
nym stanie, utrudniając im 
rozwój.

1 Okres walk o języki raro- 
r dowe w szkołach śląskich nie 

r kończy się wcale w chwiil, 
gdy społeczeństwo w oparciu 

. o możliwości ustawowe zaczy 
na organizować towarzystwa 

I szkolne, mając na celu zakła 
danie i otwieranie prywat- 

' nych szkół narodowych. Roz- 
I poczyna sję nowa doba, w któ 

i'ej walka przybiera na sile, 
1 bo przybywa partnerów. Usi- 
I łowanir germanizatorskie rzą 
du wspierają niemieckie to- 
warzycłwa, takie jak Schul- 

. verein, a póżnitj Nordmark.
W takiej sytuacji wkracza 

' do akcji „Macierz Szkolna 
I Księstwa Cieszyńskiego", za
łożona w 1885 r.

Głównym 
I stwa było 
kich szkół.

1 czerpywało
i jego działania. Macierz z cza
sem, już w XX to., wzięła

I także na sw.“ barki organizo- 
! wanie oświaty pozaszkolnej.

Oświata pozaszkolna na f lą 
oku Cieszyńskim w XIX w. 

i rozwijała się w oparciu o ini
cjatywę społeczną, wyrażają- 

• cą się w di iałalności licznych 
t< v arzystw polskich. Przypo
mnimy działalność „Czytel- 

I ni Polskiej” w Cieszynie w 
.latach 1848'49 i .Biblioteki 
dla ludu kraju cieszyńskie- 

I go”, a pr: ede wszystkirfl dzia 
łalność Czytelni Ludowej v 
CJeszynię i 'hnych czytelń, 

I j; kie "źia Jej przykładem pow 
stawr^y. Jak z lazwj" wyni- 

1 ka, celem ich było krzewienie 
, czytelnictwa, ale < bok tego 
rozwijały się w nich teatr a- 
matorski, nierzadko też śpiew 
1 inne formy pracy oświato
wi j.

Ośwl-tę ludową w progra
mie swej działalności miały 
również Towarzystwa Rolni
cze, Dziedzictwo błog. Jana 
Sarkandra i Towarzystwo 
Ewangelickie Oświaty Ludo
wej.

Pracę oświatową wśród mas 
upowszechniła na większą 
■>kalę - > XX w. Macier t Szkol 
na, ale i wtedy do istnieją
cych już towarzystw oświatoi- 
wych dołącza się jeszcze jed- 
na ti rr razem o -“harakterze 
klasowym, proletariackim, 
miancwiei - Robotnicze Stówa 
rzyi inie Oświatowo - Gim
nastyczne „Siła” założone w 
1908 r. s Inicjatywy Tadeusza 
Regera.

L_J- i Arenta I Witolda Za
górskiego szlifują formę.

Drużyna KS .. ’ieszyn” wy
stępować będzie jako reprezen 
t?i |a Katowic.

Turnl.il rozpoczyna alę o 
godz. 1«. W pierwszym dniu 
rozegrane zostaną spotk nla 
Polska I — Polska II i Kato
wice — Węgry. W drugim dniu 
zagrają: Węgry — PoU.li p II 
Polska I — Katowice. Turniej 
zakończą mecze: Polska II — 
Katowice oraz Węgry — Pol
ska I. (KB)
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Kozy 
Kaczyce 
Ustroń 
Zahłocle 
Bojszowy 
Pniówek 
SlTumiąń 
Pogwizdów 
Pszczyna 
Skoczów 
Elektro t 1 
Górnik 
BBTS 
Beskid

W Klasie B padły następu
jące rezultaty:

LZS Prucnna — Beskid 
Brenna 0:6, KS II Cieszyn — 
LZS Kończyce Małe 1:9. LZS 
Kończyce Rudnik — Olimpia 
Goleszów 3 5. Zryw Dziegic - 
luw — Spornia Marklowice 
0:1, Be ikid II Sko ów — 
Błyskawica Drogomyśl
Brenna 
M rklowice 
Nierodzim 
Kończyce M. 
Gole- rów 
Drogomyśl 
Baków 
Zebrzydowice 
Skoczów 
CicLzyn 
Górki W. 
Kończyce R. 
"zięrlclów 
Pruchna

KUPIE pńnle — dut« miesz
kanie. w Cli szynie. Po kup
nie wolne Zfłoszenia: Cleszvn. 
teł. 10-94. g-13592

POKÓJ umeblowany w Baża- 
nowicach — wynajmą (najchęt 
niej małżeńLfwu). Zgłoszenia

Kandydu i zamieszkali w Goleszowie i okolicy mog, kontynuować naukę teoro- 
tyczną i praktyczną w Goleszowie. W okrezle trwania nauki uczniowie Zasadnietjj 
Szkoły Zawodowej otrzymuj, następując. oyna(-odz ,n w I roku nauki 350 Ą 
w II roku nauki 600 zł., w III roku nauki 1120 «1. W zawodzi, formierz 1 modelarz 
Odlewniczy w III roku nauki otrzymuj, wynagrodienie w wys. 1200 ał

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okre, nauki w z .wodach 
odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających a „Karty Odlewnik." Ucz
niowie w I roku nauki otrzymuj, bezpłatnie książki, kompletną odzież ochronną 
yTi h P1Or*Ce- ySta 1 S2erOko akcji socjalno-bytowej

Znkład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach w — -»—u ł. u
organizowane sq obozy wypoczynkowe w kraju oraz ra granic,. rałn,ch “*“4*  

Przyjęcie do szkoły bez egzaminu wstępnego.
Warunki nrzyjęcia: ukończone VTTI klas szkoły podstawowej dobry stan zdro

wia. stwierdź, ny świadectwem lekarskim i nie przekroczony Í7 rok ' śycia.
Wymagam dokument““ ' • • •

dectwo r 
a w soboty_ _ ___
tel. lb-81, wewn. 311.

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 3) 
których odnawia się sześć 

1 szkół i trzy przedszkola. Pra- 
I ce renowacyjni w sześciu 
obiektach zoi iły już zakoń- 

I czone. Wartość wszystkich re- 
. imontów bieżących wynosj 510 
tysięcy złotych.

I Jak dotąd nie udało się, 
niestety, rozpocząć adaptacji 

1 dli potrzeb przedszkola po
mieszczeń po Gromadzkiej 
Radnie Narodowej w Pastw i- 
ikarł N przeszkodzie sta

nęła bowiem trudności natu
ry formalnej. W iwiązku Z 
tym uruchomienie obiektu 
planuje się dopiero na koniec 
roku.

Poza planem przystosowują 
ii pomit;OŁc<.<-ni w budyn

ku prcv ulicy Pokoju nr 5 do - 
potr: eb dwuoi działowego 
przedszkola. Wykonano już 
centralne o rz^wanii i pod
łączono instalację wodno-ka- 
ni lizacyjną. Trwają prace 
pr»v inhalacji elektrycznej. 
Adaptacja ma się ku końco
wi. Wcześniejsze oddanie 
obiektu do użytku jest jed
nak jak na razie niemożliwe 
z uwagi na kłopoty związane 
ze szkleniem okien. Okazuiti 
się, żi b rdzo trudno w tym 
wzglęGz;3 o wykonawcę, a je
szcze trud.iie: a szkłu.

(Jaro)

LICEUM ZAWODOWE ORAZ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

DLA PRACUJĄCYCH
ZAKł.ADOW ELEKTRO-MASZYNOWYCH „CEŁMA" W CIF.SZ.VNnt

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 
do nauki zawodu w tak .trakcyjnych specjalnościach j.k: 
— TOKARZ
— Ślusarz narzędziowy
— FREZER
— ELEKTROMECHANIK
— FORMIERZ 1 MODEI .RZ ODLEWNICZY
oraz na kierunku mechanicznym w Liceum Zawodowy .i.

Nauku w Liceum Zawodowym trwa 4 Uta, w Szkole Zawodowej - 3 lata

i£.sä fisrs srvjss-v y-s

Piłkarze LKS „Czantoria'' (stoją od lewej): Jon Madzia, Jerzy Tomiczek, Henryk Madzia, 
Czesław Gacek, Jan Stec, Alfred Brudny, Czesław Marianek, Zbigniew Maryniak I Robert 

Wontulok. Na zd/qclu brak Andrzeja Dyrdy i Jerzego Poloka.

PRZEDSTAWIAMY

SPRZEDAM Syreną 105. Od
biór Polmozbyt — lub zamie
nię na nowego Fiat« 12BP. za 
dopłatą. Skoczów. Gwardii Lu
dowej Ga g-15501
SPRZEDAM Wanzawę górno- 
zeworową. w dobrym stanie, 
Cieszyn, tel. 374. fi-15588
JAWĘ 250 — sprzedam. Cie
plik Wilhelm, Krasna 82.

g-16680

<V i’
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Opracował: ROBERT DANEL

Pierwsza para żywieckiego Zespołu Regionalnego „Gronie'
— zespołu, którego występy stale nagradzane sq zasłużo

nymi owacjami. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

10K ZNOWU NISZCZY DRZEWA!

KAZIMIERZ KOŁACZEK

Z CIESZYNA DO BUDAPESZTU

zamiatacza.

wiezione do pozbawionego od
powiednich urządzeń chłodzą-1 
cych i wentylacyjnych cmen-*e

dla

SEN-MARA

E

Oprać.:

Wczasy.„ pod namiotem, G Fot.: Tadeusz Kopaczek*

190. Galan I straszydło!
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CHCIELIŠCIE TELEFONU 
— NO TO GO MACIE

NIE TYLKO 
Z SZACUNKU 

DLA ZMARŁYCH

jak szeł 
ceste ku 
wykrzy-

DZIEŃ DOBRY, 
MIESZKOI
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Clt-zyn iki riom przedpogrze- 
box.'i przy Cmentarzu Komu
nalnym z pozoru wydaje sta 
— Jak na potrzeby — wystar- 
czrjący. %

Z pozoru! Przekonali zlę o 
tym ostatnio cl wszyscy, któ
rym przyszło w upalne dni 
grzebać swoich bliskich. Prze-

Ten Ust wyłączyłam ze ster
ty innych. Pewien nastolatek 
uskarża się, że są wakacje, a 
w Cieszy.ile brak fonoram. 
Więc o i się nudzi, on nie wie, 
i c robić, on w ogóle jest bar

ii biedny.
wiem — fonoramy to bar

dzo dobra rzecz. Ale są jeszcze 
góry, pływalnie, boiska: w la
sach ostatnio grzyby obrodzi
ły. Można z Kolerreml pobiwa- 
kować, možná wsiąść na ro
wer i objechać kawał świata, 
przy okazji zaś pomóc przy 
żniwach.

Tyle jest rzeczy ciekawych, 
a ty — nia wymienię nazwi
ska, żeby cię nie kompromito
wać — narzekasz, uty.-nJ lesz 
i jak żebrak wyciągasz rękę.

takij Karwiny je do Zybrzy- 
dowic więcyj jak 10 kilome
trów. To też, jak jyny pro- 
cesyja dobiła do piyrszej we 
wsi gospody, ludzie zaczyna
li ukradkym do ni odlato- 
wać, stawiali sie na piwo 
abo na zode, aby choć tyn 
piyrszy żyżyń ugasić.

Ścisk był w kościele, przy 
budach, w gospodach i przy 
szynkwasach w zogrodach, a 
przy tym wrzask wielki, bo 
przy ryngiszpilu groł bez 
ustanku jakisi stary gramo
fon przy budach piszczały 
dzieci na gwizdkach, grały 
na trąbkach i organkach, a 
kramarze wywrzaskowali 
swoi towary. Do tego waliły 
kościelne dzwony i był taki 
harmider, ze 1 Pawlorowe 
“trzylani z możdziyrza zie w 
tym tracił a

Odpustników było pełno w 
gospodacn, w szynkwasie, w 
zogrodzie, w kuchyni, na 
placu — wszędzi, kaj Sie jy
ny dało przycupnyć, aji kaj- 
si na starych beczkach czy 
kiśniach na placu. Matki sie 
starały wcisnyć dzieckom do 
gorści aspóń jakąsi żymłe a 
kąszczek kiełbasy, bo aby 
sie dostać po piwo czy zode 
ku szynkwasu, trzeba było 
mieć mocne łokcie. A piwo 
bywało fajne, z cieszyński- 
go arcy książęcy go browaru, 
że lepszego na całym Ślą
sku nie bywało. Gospodzcy 
stawiali beczki na lodzie, 
tóż też to chłopóm na tyn 
gorąc strasznie szmakowało.

Kole fary i kmr-howa sie 
zbiyroł cały regimynt dzia
dów a dziadówek; obslodall 
ceste i wyciągali czopki na 
piniądze, a Épivwali przy 
tym rozmaite nabożne pieś- 
nkzki, a co im tam kiery 
co ch imół do czopki, tói n u 
prawili „Pón Bóg zapłać”. 
Tak to szło na tyn przykłod: 
„Paniynka Mar”ja po świę
cie chodziła — Pón Bóg za
płać, panoczku — Synaczka 
małego na ręku — Pón Bóg 
zapłać — nosiła”.

Przy budach wychwalowa- 
li swoi towary kramarze, a 
budy były rozmaite. Jedny 
z samymi piernikami, sprze- 
dowali tam żółte a czyrwió- 
ne serca z piernika, z napi
sami „Jen pro teb< ” abo 
„Kocham cię”, dł6gó< ne ró 
żańcs z ph-rniKfi roztórmite 
zwiyrzen , a talu wszy tko 
cudaczne a pkkne te każdy 
choćby nie Kupił, lo aspóń 
oczy chcioł napaść. Obok by
ła buda prawdziwego cukier
nika co mioł same fajniej
szy rzeczy: torty, szmeten- 
role, cukrowinki, kołoczyki l 
czekuladki. Osy sie też nej- 
barży kole tej budy dzierża- 
ły, a tak obsiadowały ty 
wszy tki słodki wiecy, że 
trzeba było roz po roz omia- 
tować gałęzią.

Były też budy z samymi 
zabawkami dlo dzieci, kaj 
był nejwiększy wrzask a 
ścisk. Potym stoły budy z

stnlczy około 100 osób, zwie
dzając Budapeszt, znajdująca 
się tu labytki, muzea i wsą i- 
nlalości stolicy Węgier oraz 
takie miejscowości, jak Eger, 
Miskolc, Wyszegrad, Ł»zter- 
gom, Szckesfehervar, Siofok i 
Tlhany nad Balatonem. Wyra
żamy słowa uznania tek Ra
dzie Zakładowej ZNP, jak i 
kierownikowi tych wczaso-wy- 
cleczek, znawcy liistorU 1 te
raźniejszości Węgier oraz ję- 
z yka go kraju — mgr Karo
lowi Klużowi. (*ł

POZIOMO: 1. rodem z Kra
kowa, 6. tkanina z połyskiem, 
7. nasze środowisko w pojęciu 
ogólnym. 8. drewniany do wbi
jania. 9. pi witamina A. 10. 
uc-.yroda. 12. coś bardzo dro
giego. 18. imię sławnej królo
wej Palmiry. 19. sztuka konia- 
kowsklch kobiet. 20. żona Zyg
munta Starego. 21. czyta i po
prawia. 23. roślina pastewna, 
oleista. 24. drzewo, którego li
ście i.nnowily motyw zdobni
czy w starożytnej Grecji. 2«. 
wychodzi z komina. 29. jesien
ny rwiat. 31. mt le schronie
nie w ogródku. 3o kraina hi
storyczna w W. Brytanii, 34. 
nieudolny osobnik. 35. prze- 
ideallzowany, także kochliwy.

POZIOMO: 1. miauczy. 3. po
pularne zioło o żółtych kwia
tach. 3. karpacki dopływ Wi
sły. 4. wiadomość. S. zalotnik, 
kochaś. 6. do jedzenia na zie
lono. 8. bileterka w autobusie, 
ii plaska prz strzeń okolicz
na. 13. śnl< wak w nli woli. 14. 
rzel a we Włos’ ch, w staro
żytności stanowiła pranl-ę Itar 
lii 18. góry wp Włoszech, 16. 
świni* na »."»Iności. 17. bonl-

On też stanół, przeżegnał 
sie, zamrużyl octy i pich! 
Tói, wiyeie, tela, Je się roz- 
jod, oo by go tarczy n by
ło. Bo jak p-zelatowc- pod 
tymi jeji riogarrt, tói to 
straszydło jyny klops noga
mi, miałby głowę spłaszczo
ną.

do:
— Pójcie mi pómóc.
Tata powiadał:
„Jo przyskoczył (a tet był 

silny chłop), ćhytom za dra
gą reke — nie ruszy.

— Na to by był szpan, «■ 
bymy pijokc nie dżwigli!

Tpt wieta ich był», tói *** 
na tego chłopa nalepili, jn- 
ko muchy no lyp.

— Hej, — rok!
Nie ruszyli. Tói ich strach 

obleciał. Udziwali się tyn»** 
chłopu, uiwiycil* na niego 
kołkami, bo wtedy jeszcze 
bateryjek ni< było — chłop 
jako chłop. Ale ruszyć go « 
sigmie nie ruszysz. Tói c0 
było robić? Poszli. Wyizli 1*» 
bukowską kępę, J< izrze sta 
zobziyrali nazod. ale ni' wi
dzieli nic.

Poszli do Jaworzynki, 
śli do karczmy Degierskłg°> 
on był u nas klesi fojtym, 
i zaczyni mi to wykłodac. 
Postawił im liter i pado:

— Wypijci i, chłopy, ’ 
przestańcie mi tu opowia
dać,, że straszy.

Tata pado*
— Som byś. Michał, ucie

kał, jakbuś tam był! ,
Bo jo też. Jakach pow“' 

doi, nie postraszyło m.e I 
czcze, ale jakby sie ”*i trefi
ło cosi takigo, tetbych ” 
zdyrioł.

tói sie już łyd z tg boroez- 
ką.

Oiynił sie, do dziika iyją, 
dzieclch mają kupa, zara
biają, dobrze sie lim wszyc- 
ko chowie. Tak widzicie, te 
nie trzeba biydnymi ludzia- 
mi gordrif. Bo szykownoki 
znaczy więcel jako majątki 
i piniądze. I radziłbym kai- 
dymu chłopcu jut sie ta: » 
ni„ dziwać za bogoczkami, 
wziąkó se aji biydoczkę, 
li brła szykowno.

Tak zdi ją się mówić pracow
nicy Un ędu Telekomunika
cyjnego W Cieszy te wszyst
kim (a jest ich już pono wię
cej niż setka), którzy rkarzę 
się na ustawiczne awarie do
mowych aparatów i domagają 
szybkiej naprawy.

Poczekajmy jeszcze dwa la
ta na nowoczesną centralę i 
wszelkie zło nas opuści.

No właśnie. Niestety, nie je
stem taki pewny, ale nawet 
gdyby tak było, to panowie 
tele-fono-spec|aliścl. nie de
nerwujcie przynajmniej abo
nentów urągliwym pytaniem: 
a kto ma naprawlćT Za to wa
sza instytucja i wy jesteście 
odpowiedzialni.

W CO SIĘ BAWIĆ?

tar ne g o przybytku ciała zmar
łych szybko zaczęły się roz
kładać, co w konsekwencji 
uniemożliwiało normalne od
bycie obrzędów pogrzebowych.

Myślę, że sprawą winna się 
zainteresować stacja sanitar
no-epidemiologiczna, boć prze
cież nie tylko o szacunek 
zmarłych tu idzie.

kroki, ale Jaki — dwae< t 
metrowe! Boł sie, że go to 
babsko tam na bnku, wedla 
izbów zadusi, tói jak sie 
rozjod, jak sie puścił z tego 
gronie, tói e za nim aż 
kurzyło! Jut mioł przele
cieć cestę, fiknóó między iz
by, ale go to straszydło 
przedleciało i też jikło do 
tego lasu. Ale si< nie straci
ło. Po jednej stronie cesty 
była stodoła, po drupij też, 
tói to straszydło stanyło 
jedną nogą na jednej, a dru
gą na drugij tej stodole.

sta~i jedynej dla ciebie 
tości — fonoramy.

Przy ul. Bielskiej, naprze
ciw bśru „Na kop-u” znajdu
je się rtroma skarpa, porosła 
starymi i rozłożystymi lipa
mi. Ktoś przed wielu laty wy
dal nieodpowiedzialną decyzję 
lokowania tu gruzu i śmieci, 
skutkiem czego pnie niektó
rych drz-w zasypane zostały 
niemal pod samą koronę. W 
następstwie tego dwie stare 
lipy obumarły.

Obecnie w to samo miejsce 
gruz 1 ziemię z wykopów wy
wozi cieszyński Zarząd Ligi 
Obrony Kraju, zasypując pnie 
pozostałych drzew. Ale nie 
tylko: kierowcy samochodów 
zdążyli odłupa korę na jed
nym z drzew, zaś na innym 
odłamać jeden z potężniej
szych konarów.

fikats p-zr hurtowe' sprzęt 
ty. 23. jest wewnątrz śliwkL 
28, szkarłat, 27. kaucja, 28. 
opłata, danina nakładana na 
kraj podbity. 30. przymui. 3X 
zasłony.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kurtkach poczto
wy, h do dnia 27 sierpnia br. 
(decyduje data stempla pocz
towego) pou fdresem: Redak
cja „Głosu ziemi Cieszyń
skiej”, Mennic w 10, 41-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 31/1001 nagrodę 
książkową wylosowała Anna 
Hlawiczka z Lesznel Górnej. 
Nagrodę wyrylamy pocztą.

CZY PAN Z CIESZYNA?
Pytanie zadała pewna starsza 

pani Innemu starszemu panu 
w parku, na Górze Zamko
wej. Zakochany w sw<- m gro
dzie cieszyn'ak odpowiedzi111 
pochopnie: oczywiście — i 
te I chwili poratował swojego 
entuzjazmu, gdyż przyjezdna 
turystka zaczęła ubolewać nad 
nięknym, a tak zaśmieconym 
mia1 em, rzczejólnie zaś nad 
brakiem widocznej na Górze 
Zamkowej ręki systematycz
nego

Ale przeleeiół prędko, 
diwiyrze do sipni topbił, do 
kumrrry, kany mama, tata 
ly tali, pado:

— Mamo, tato, morn tai 
głowę?

— A cói?
— Zopatrzujcie, czy mom 

głowę, czy ni.
— Mosz, chłopcze, mo tz.
— Tói szczęiei.
Potym im to zwykłodoł i 

ta mama prawi;
— N6, kiei jut taką szko

łę przeszeł slepl tej galanfci.

Zamieszkali w sąsiedztwie 
cleszyniacy, wrażliwi nc kolej
ny akt wandalizmu, dokony
wany beztrosko na grup1" sta
rych drzew, u "ow: li interwe
niować, ale narazili się tylko 
na kpiny, zaś w odpowied
nim wydziale Urzędi Miejskie
go usiłowano im wmówić, *e 
co najmniej... rozmijają się z 
prawdą. . ,

Sprawa trafiła do Redakcji 
GŁOSU. Niezwłocznie udaliś
my się we wskazane miejsce, 
bez specjalnych rai hodów 
stwierdzając kolejny akt bez
myślnego — i co tu owijać w 
bawełnę: karygodnego niszcze
nia drzew.

Jesteśmy przekonani, że Li
ga Obrony Kraju dotrzymi. 
słowa i odsunie od drzew 
zwały ziemi. Równocześnie 
dziękujemy za społeczną po
stawę tym, którzy w porę do
strzegli grożące drzewom nie
bezpieczeństwo. (tk)

•SÄ' Ï-S .

roztomańtym obleczym, a w 
nich szatki na głowę druko
wane w kwiotki. że sie aż 
w oczach miynił<. Pełno też 
było dziołuch -tole nich, a 
ponikiero z< swoim galanym. 
Im więcy sie galan hanm y- 
czył a targowo! z krs a- 
rzym, tym bardży sie dziołu- 
cha do niego przyciskała, co
by ji przeca te nejszumniej- 
szą szatkę kup:ł.

Pieknie sżoł łitarżunek, bo 
kożdy musioł cosi na tym 
odpuście kupi*, choćby i 
ostatni grejcarck utracił. Ale 
moja nieboga starka n :<li o 
tym inakszy pomyślónek. 
Kiwali głową i co roku nóm 
prawili: „Nó, chwała Bogu, 
zaś mieli kramarze odpust, 
a głupcy piniądze”.

Były też bud” z jodłym, 
kiełbasami, żymłami, z roz
maitymi zodami — żółtymi, 
zielonymi, czyrwionymi, co 
to „biły do nosa”, jak sie je 
piło. Pod wielkim kasztanem 
niedaleko starej szkoły stoła 
wielko beczka z kiszónymi 
ogórkami, ale ku nij sie lu
dzie ciśli dziepro po połt - 
dniu, jak juz popili, a szmak 
im przyszoł na kwaśne. Ob- 
siednióny przez dziecka, krę
cił sie b tustanku ryngiszpil. 
Był staromodni, obracany 
przez ludzi, co na wivrehu 
pociskali poprzeczne żerdki 
przybite do osi: ta zaś przy
bito była do dna z desek, 
nu kierym były kónie, lwy, 
landa, łabędzie i insze cudo- 
ki. Dziołuchy tóż siadały do 
landów, jak jaki paniczki z 
zóir.ku a chłapcy tóż nejwi' - 
cyj na lwy że sie niby nie 
boja. A jak kto ni mioł pl- 
niçdzv a chcioł sie prze- 
wiyżć, to musioł iść nej- 
przód na wyrch pociskać a 
obracać tyn ryngiszpil. Za 
sztyry taki obracani sie móg 
roz darmo przewiyżć.

Po nieszporach. kole 
sztwortej po poledniu, zaczy
nały sie proce: yje wrar "ć 
do chałup. Ale już ani w 
tym sanivm porządku, co 
prziszły, ani też nie wszyA y 
szL spadki. Jedni iedzleli 
przy szynkwasach, dobrz“ sie 
im już z czepani kurzyło 1 
ani im w głowie było iść ku 
chałupie; ponikierzy zaś sta
wiali sie do pr :ocieli i znó- 
mych. Szły zaobycz jyny aa- 
ty z dzieckami a wvsłózką 
dlo domowych, zt wiązaną w 
szatkę.

Ale w gospodach odpust 
jeszcze szoł na fest. Kaj — 
niekaj sie nalož gdosi, co na 
harmonii umioł uciąć polkę 
abo aji szykownego walca, ! 
ludzie puszczali sie do tąń- 
cowanio, choć żodnych umó
wionych tańcówek ani m :- 
zyk nie bywało. Gor młodzi, 
co «ie galanili, radzi tcńco- 
wali, bo mógli sie przycis
kać a liczko nrzy liczku w 
tańcn dziei/eu.

Ale 'fcol cimoka zaczyno 
8le i w go podat h przejaś
niać. Ludzie mieli już dość, 
zmógła ich gorzoł’:a .1 dłógi 
a parny od hycu dziyń od
pustowy. Już i sami gos
podzcy i kramarze patrzyli 
kóńca. Towar byl sprzedany 
i odpust skóńczony, jyny 
jeszcze tu i tam w przyko
pie skrzeczoł pijany żebrok 
abo leż wywrzaskowoł inszy 
wiesioly odpustnik, 
na poprzyk przez 
chałupie z dobrze 
widnymi galatamL

Barbar* POLOCZKOWA

ażeby cl dać Jałmużnę w po
staci Jedynej dla deble war-

Wlelką aktywność wykazu
je Rada Zakładowa ZNP w 
Cieszynie w zakresie roznycn 
form świadczeń socj ilnych dla 
swoich członków. Organizuje 
różne wycieczki, wczasy indy
widualne i rodzinne w naj
atrakcyjniejszych regionach 
kraju, a nawet poza nim.

Do tych ostatnich zaliczyć 
trzeba przede wszystkim od 
kilku ju lat realizowane 
wczaso-wycleczki na Węgry. 
Corocznie w 2 turnusach ucze-

Włosy mu stanyły na gło
wie, ut sie eheioł wrócić, bo 
do domu jeszcze było dale
ko, ale go było pańba — pa
chołek od wojska przydzio- 
ny, a straszydeł sie boi... 
Tôt sie puteił dó domu. 
Przystanył jednak jei zcze 
chwilę, a to babsko stawia

stronie. Ale Jego mama ji 
okropnie nie cheiała, że so 
nie imi wziąć dziywki. On 
powiada:

_ Mamo, darmo bronicie, 
choć ni mo majątku, pinię- 
dzyeh nie dostanie ani grun
tu, to je szykowno dziywka 
i jo sie i nią otynię.

Tói w u mama powiedzia
ła:

— Takii je niepotłószny? 
Na dyby cis tei aspod kiedy 
Pombóczek chcieli skorać i 
żeby cłe kiedy postraszyło, 
to byt sie może oduczył ku 
ni chodzić!

Nó i mamině słowo było 
Jtdnak cosi wartne. Roz se 
tam, wiyeie, został do pół
nocy, o północy se idzie dó 
domu, wyszeł na tyn gród, a 
tu sie trąbił okropny wiaterr 
przestraszny ale powicher 
Liści z drzew drzyło, gałę
zie trzeszczały, aji sie stro
my z korzyntami wywraca
ły.Był tam taki wielki ja
wor na tym wyrszczku, on 
sie tak za tego jawora u- 
ćhylil, bo sie boł, że po prze 
wróci. A dziwo sie ku Ko- 
niokowu, jakosi okropno 
jasność stamstyl idzie, a nad 
Byrtami cei tą idzit babsko 
jakisi — wielki' jako oto ty 
słupy telegraficzne. A szaty 
na tym szuiciały, jakby by
ty najbardży naszkróblone.

Ws: yscy na ogól wiedzą, 
w Lasku Miejskim stoi sobie 
waporty na mieczu cieszyński 
książę Mieszko. Lubią go star
ał, lubią dzieci. Znam Jednego 
brzdąca, który tak się zaprzy
jaźnił z pomnikiem, że nie 
przejdzie, aby nie powiedział: 
dzień dobry, Mieszko.

I nie mam nic przeciwko tej 
fraternizacji. Boli mnie tylko, 
gdy patrzę na obluzowaną ta
blicę — wizytówkę naszego 
„monarchy”. Niebawem od- 
padnle, a nie ma nikogo kom
petentnego, kto by się zain
teresował tą drobnostką.

191. Straszydło 
pod Bukowsky

Ludzik powiadają, 
ie straszydeł ni masz. 
Mie jeszcze nie postra
szyło, ale inszych stra- 

szowało. I jo w to wierzę.
Opowiadał ujec, mamin 

brat, ie widział chłopa bez 
płowy, kiery na niepo ho- 
koł. Jakot móg hokać, kie 
ni mioł płowy? Ale ujec 
doł:

— iVie byłech pijany,
dziołeeh po, jak was téraz 
widzę. Tak było.

A mój tata zaf wykłodoł 
tak:

Dy-ech był pa-hołkym, 
robiłech we werku we Wil
kowicach. Roz na tydziyd 
sie chodziło dó domu. Robi

ło nas tam * Jaworzynki ręki od ziymie nie pion. Po~ 
kupa: Sciyrhle, Koidelniocy, 
Fojdocy od Czepczorza. Ro
bili tet koniokowianie, chło
pi * Kamesznicy. •

A ostatnio karczma, jak 
my sM to była pnd kępą, 
pod Bukowską. Dziika już 
tam — isto, nie wiym, ale 
sie mi zdo — już tam tej 
karczmy ni masz. Ale wiym, 
kany to było, bo jak my 
drzewo wozi1'., to jeszcze by
ła, nazywało się tam u Krę- 
peloka.

Tóż ee też tam do tej 
karczmy wlyżli, było to w le 
cłe, i ta* se dość porządnie 
ci robotnicy popili. Bo na 
werku zarabiali dobrze. Po
pili se, zaczon ich karczmor 
wyciskać, bo sms zrobiło nie
skoro. było kansi ku półno
cy. Zebrali sie, poszli.

I jak to młodzi. Pochytali 
się za karki, za ręce, szli 
całą cestą, a spływają. Tak 
jyny ty gronie żniały na 
bukowski] kępie. Naraz sie 
dziwają — leży na ceście 
chłop.

— Trzeba po brać, nie sta
wo.

Fojciok od Czepezorza, co 
kajsi w Brózdnwicicl um- 
rzył, był i nich nejsilntej- 
szy. Pado:

— Pojl
Chwycił tego chłopa za rę

kę, chcioł diwignóć, ale ani

Widać, mu3zę się starzeć, 
skoro coraz baczniej zaczy
nam się przypatrywać włas
nym snom.

Przed paroma dniami —lito 
mi że Jestem (a Jakże) 
dyrektorem Powiatowego (Jesz
cze ciągle) Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej z sie
dzibą w Skoczowie i jako ů - 
ektot (a jakże) mlezzkam w 

m, komunalny domu, 
który administracyjnie mnie 
podlega. Lokatorzy się już 
wprowadzili, płacą regularnie 
czynsze, a ja — gospodarsko 
rzecz traktując — spowodowa
łem, że po raz drugi przema
lowano klatki, oczyszczono z 
zaprawy 1 farby schody, po
prawiono tle ułożone chodni
ki, odwodniono teren przed 
blokiem, przekopano go, obsia
no trawą, zakrzewiono.

Jest tak pięknie, że nawet 
we śnie tego náporu wrażeń 
estetycznych nie mogę znieść.

Budzę się więc, podbiegam 
do okna. Co za ulgal Wszyst
ko po staremu. Cuchnące ba
joro — jest, koślawe chodni
ki — są. Zaglądam na kory
tarz: poobijane, brudne ścia
ny i niedomyte schody — tak
że się nie zmieniły-

Przepraszam. Trochę się »•- 
g ’opowalem. Mieszkańcy do 
mu nie czekają na dyrektor- 
I kle zmiłowanie. Wychodzi 
przed poszczególne klatki 1 
własnym przemysłem zagospo
darowują teren. Ostatnio — 
bądźmy sprawiedliwi dla któ
rejś ze służb przedsiębiorstwa 
— zaczęto systematycznie zwo
zić ziemię do rozplantowania, 
ale — jak na ironię — dzieje 
się to chyba pod nieobecność 
dyrektora — lokatora, gdyż 
Już dawno nie widziałem czer
wonego fiata przed blokiem.

Z OSTATNIEJ CHWILI: 
„Elat” się pojawił. Co z t go 
wyniknie — zobaczymy.

HAOAB

ZYBRZYDOWSKI OD
PUST sie odprawioł 15 
sierpnia. Był to nej- 
wazniejszy dzień dlo 

wszystkich . zybrzydowian, 
ba, ni jyny zybrzydowian, 
ale i dla wszystkich Ich prze
cięli.Wszyscy już pore miesię
cy nt przódź sie gotowali na 
tyn odpust. Dzieci szporowa- 
ły 8r< jcarki, aby było za co 
kul ić pierniki, piszczołki, 
org nki i insze kumedyje 
przy budach, aby sie było 
za co na ryngiszpilu powo
zić. Chłopi odkłodali pokry- 
jómu przed babami tych po
re szu.tek, coby było za co 
wypić, poczęstować znómych 
i przocieli. Baby też każdy 
grejcar za sprzedane wajca 
zawiązowały do rogu szatki 
aby mieć ekstra piniądze na 
ndpust.

Pore dni przed samym od
pustem sposobili się z jo
dłym i picim gospodzcy. 
Sztelowało sie czyztą do gra
niówek (wodę na to trzeba 

vło nosić w pntnia :h ze 
studni ud maso: za Michal- 
skigo), skludzało sie kiełba
sa od Bielika z Krakowa (in- 
dzi takich dobrych kiełbas 
nie robowali), stawiało -ie 
stoły i ławy z desek 1 żer
dzi ; zogrodach przy go
spodach, bo gospody nie da
łyby rady obsłużyć wszyst
kich odpustników. Zamiatało 
sie place wedla chałup, pu 
cowało bótki, rychtowało sza
ty.

Na dziyń przed odpustym, 
ku wieczorkowi, zaczynali 
sie zjyedżać kramarze i za
czynali stawiać budy na mie
dzy kole cesty, od Kołacz
ka aż do Jurczyka. Ryngi- 
szpil juz był postawie ly na 
rechtorowej łące pore do
brych dni przed odpustym. 
Teraz sie każdy jyny staroł, 
aby była dobr i pogoda. Bo 
jakby miało loć, to wszystko 
póńdzie na marne. Żodne 
proc ije nie przijdą, : klne- 
go utarióńku nie bydzie, 
kramarzi bydą musieli pa
kować ty swoi pierniki 1 z 
pustą kapsą wracać ku Fr*r- 
sztotu. Trzeba jednako wie
dzieć, że pogoda zaobycz 
sprzyjała zybrzydowskimu 
odpustowi; jyny jedyn taki 
odpust namictóm, co cały 
dzivA loło f nic > Odpu tu 
nie byłó.

Jesz< zę sie dobr“' nie rou 
widniłr kit Prwlor naryi-h- 
towoł i nabił piyrszy moź- 
dziyrz na Rychłego kopcu, 
przyłożył czyrwióną od ognia 
pikę do prochu 1 całą dzie
dzinę obudził wielki hut 
Tak już to strzylani szło aż 
do połednia. Kole dziesiątej 
abo i rychli zaczyny poka- 
zować sie z rozmaitych Łrón 
— a nejwiçcvj od Frysztota, 
z Malvch Kóńczyc 1 z Pruch- 
nej — procesyje. Było ich 
już z daleka słyizeć, bo szły 
z muzykami. Byli zakurzó- 
ni, spocóni i unawlóni, bo z

TERAZ JU2, wiyeie, lu
dzi w ty straszydła 
nie wierzą. Dych był 
nu ostatnim konkursie 

gawędziarzy w Katowicach, 
na ulicy Warszawski}, tó- 
iech tam wykłodoł o stra- 

tydłach. Jako to w tych 
graniach straszy. Jaki to są 
u *108 nocznice. czarownice 
a utopce, i tam jedyn star
szy panoczek z publiczności 
wstół i pado;

— Goralu, ni» cygo/i. Czy- 
muż to w Katowicach nie 
straszy, jyny w Jaworzynce, 
po tych dziurach a poto
kach? To są wszystko fan- 
ż«zyje, bajki.

A jo padom:
— Panoczku, czasy He 

zmiyniają. Kiej 4 w Katowi
cach tet mógł# straszyć, ale 
jak wy sami z tego smi ulu 
uciekacie na dzidzinę, tóż 
ty straszydła też tu nti by
dą siedzieć. Tet se uciekają 
na iwiyty powietrze do 
p/onich. I ztraszywo nas. A 
ie straszy w o, to wom udo
wodnię.

Chodził jedyn na zolyty. 
Przez groA. On bywoł z je. • 
nej „trony pronia, a polan
kę, Hankę, okropnie fajną 
dziywke, mioł na drugij

Zybrzydowski
ODPUST

OGRÓD
nie plewiony

■lili* H

MWEł RUCKI 
Of>OfViOd<l



tui po dzwonku. Jak bidą wyglądały pierwsze lekcje w życiu? 
Fot.: Archiwum.-

Z udziałem przedstawicieli 

wojewódzkich władz partyjnych i państwowych

Uroczysta inauguracja
nowego roku szkolnego
PO RAZ PIERWSZY w 

tym roku dla młodzie
ży szkół podstawowych 
wakacje zakończyły sic 
■wcześniej, aniżeli to prakty

kowano w naszi m kraju w 
ciągu dziesięcloli ci.

W dniu 21 sięrpnia dzwo
nek szkolny wezwał do roz
poczęcia zajęć ponad 4 milio
ny uczennic i uczniów szkół 
stopnia podstawowego.

lak nakazuje tradycja, 
inauguracja nowego roku 
szkolnego odbywa aie zawszt 
burd~o podniośle, toteż we 
wszystkich szkołagh woje
wództwa miała ona godną 
oprawę.

W wielu szkołach w rozpo
częciu nowego roku naucza
nie uczestniczyli przedstawi
ciele miejscowych władz par
tyjnych i paňstv owych. W 
Bielsku-Białej w uroczystoś
ciach inaugurujących naukę 
w .Szkole Podstawowej nr 7 
w osiedlu „Złote Łany" ucze
stniczyli m in. sekretarz Ko
mitetu Wojewódzkiego ťZPR 
Andrzej Barzyk oraz kura
tor Oświaty i Wychowania 
Zdzisław Rabicki.

Uczniowie przygotował, na 
i ozpoczęci nowego roku
(CIĄ<? DALSZY NA StTR. 3>

Hm PI Józef Cegielski komendantem Chorągwi IWskiei

Zmiana struktury organizacyjnej
w Związku Harcerstwa Polsk
W stolicy naszego województwa w Bielsku-Bia

łej od kilku tygodni działa już nowo powoła
na przez Główną Kwaterę Komenda Chorągwi 

Związku Harcerstwa Polskiego, na której czele stoi 
doświadczony działacz ZHP harcmistrz Polski Ludo
wej Józef Cegielski.
Mianowani zostali także 

zastępcy komendanta Cho
rągwi. I tak ."istępcą ko
mendanta do opraw propa

gandy jest hm W6.»
cicka, za_i zastępcą do spraw
CIĄG DALSZY NA 8T8. 1
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W ATMOSFERZE TWÓRCZEGO ZAANGAŻOWANIA

OBRADY PLENARNE

KW PZPR W BIELSKU-BIAŁEJ
DNIA 22 SIERPNIA obradowało Plenum Komite

tu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczone] Par
tii Robotniczej w Bielsku-Białej poświęcone 
zagadnieniom prawidłowej realizacji progra

mu Inwestycyjnego województwa w latach 1975 —
1976.

W obradach, którym prze
wodniczył sekretarz KW An
drzej Barzyk, wziął udział 
zastępca kierownika Wy
działu Ekonomicąhego Komi

tetu Centralnego PZPR Ry
szard Brvch.

Podstawą do rzeczowej i 
zaangażowanej dyskusji stał 
się referat wygłoszony przez

sekretarza KW Mariana 
Drewniaka.

W referacie sprecyzowano 
założenia naszej polityki in
westycyjnej w ostatnich la
tach ora; dokonano gruntow
nej analizy dotychczasowych 
wyników realizacji tej noli- 
tyki na terenie województwa 
bielskiego, ze szczególnym

CIĄG-DALSZY NA STR. 2

Sekretarz KW PZPR w Bieliku-Białej Andrzej Barzyk odczyti/e 
list z podziękowaniem, adresowały da Bronisława Czumy. # 

Fot.: Janina Ciapek.

Pożegnanie
Bronisława Czumy
Ponad ćwierć wieku pełnił 

funkcję dyrektora naczel
nego Zakładów Elektro- 
Mechanlcznych CELMA 

w Cieszynie — Bronisław Cza
rna. To odpowiedzialne, kie
rownicze stanowisko objął on 
w roku 1949, kiedy — dziś zna
na w Polsce oraz w wielu kra
jach świata — cieszyńska fa
bryka silników elektrycznych 
była jeszcze maleńkim przed
siębiorstwem, niemal niczym 
nie różniącym się od przed
wojennej firmy „Brown - Bo- 
veri”.

Fakt, że Zakłady Elektro- 
Mabzynowe CELMA prze
kształciły się w jedno z naj
większych przedsiębiorstw pro
dukcyjnych nasrego regionu.
CIĄG DALSZY NA STR. 2

w czasie zwiedzania PZPS „Chełmek". Pierwszy z prawej Bro
nisław Grzesik - dyrektor PZPS, wojewoda bielski Jozeł Łobu- 
dek Mieczysław Lipiec - I sekretarz KZ PZPR oraz Mana 

Radwańska - naczelmk miasta i gminy.
I

Gospodarskie wizyty
wojewody bielskiego

W miesiącu sierpniu wojewoda bielski mgr Jó- 
zet Łabudek rozpoczął wizytację jednostek 
administracyjnych szczebla podstawowego w

naszym województwie.
W dniu 6 sierpnia bawił w 

Żywcu, gdzie .apoznał się z 
całokształtem -.agadnień gospo- 
darezjeh 1 społecznych. Przy 
okazji zwiedzi! wszystkie eks
pozycje, przygotowane w 
związku z XII Tygodniem 
Kultury Beskidzkiej.

Następnego dnia wizytował 
gminę Wilkowice, interesując 
się szczególnie realizacją waż
nych dla gminy inwestycji, w 
większości wznoszonych w czy
nie spot« cznym.

W ub. ’ygodnlu. 19 bm. wo
je noc,. bielski przebywał ' 
Chełmku, zr.pi znając s1 z pro
cesem modernizacji tutejszej

Fabryki O iW“i, zaś na spot
kaniu w Urzędzie Miasta i 
Gmin u omawiał problemy bu
dów te wa mieszkaniowego. 
Miejscowi dzia’acze postulowa
li podjęcie przerwanej budowy 
miejscowego domu . kultury 
oraz wystąpili z inicjatyv ą 
wzniesienia społecznym sumn- 
tem domu harcerza.

Kolejną najbliższą wizytę 
wojewoda bielsk, w towarzy
stwie wic .wojewodów Jana 
H -alacha i »Owarda Paszki oraz 
d- rektora Wyd-iału Gospodę r- 

i Terenowej 1 Ochrony Śro
dowiska Henry ca Gorgosza 
złóż; w dniu 26 sierpnia w 
Cieszynie. <kt)

Nowe emalie 
dla „malucha" 
produkuje 

„Polifarb”
Jak już informował siny. 

Cieszyńska Fabryka Farb i 
L Jiieruw w Marklowicach 
opanowała trudną _ technolo
gię produkcji specjalni j eina 
lii, które pokrywa się powlo 
ki metodą tzw. natrysku 
elektrostatycznego. Jednym 
z głównych od ńorców ema
lii jest’ Fabryka Samocho
dów Małolitrażowych, która 
prowadzić) będzie emaliowa; 
nie za pomocą importowanej 
linii produkcyjnej.

Wyroby z marklowickiego 
Poli.’arbu” uzvskaty już 

atest febrycznego laborato
rium „Fiata” w Turynie. W 
Hi kwartale br. fabryka do
starcz” FSM w Tychach 30 
tvs. litrów emalii w intere
sujących zestawach kolory
stycznych. (n)

Pierwsze Ogólnopolskie Zawody Hippiczne

Parada jeźdźców i koni w Ochabach
Ponad 30 jeżd :ców r. 12 klu 

bów z całeto kraju, do
siadających wierzchow
ców, wzięło udział w O- 

gůlnopoHkich Zwodach Hip- 
p.cznych rozegranych po raz 
pierwszy w Ochabach. Trzy - 
dniowa impreza, której orgä- 
i.izatoran.. byli: Sekcja Jeź
dziecka LZS Pruchna — Ocha
by i miejscowa Srs dmna Ko
ni — wypadła wspaniale. Po- 
twl< rdziła ona jeszcze raz, że 
mamy w naszvm regionie set
ki miłośników tej piękne i dys
cypliny sportowe* świadczyły 
o »yni najlepiej’ tłumy kibi
ców które przez trzy dni o- 
klasklwaly zmagano, na’lep- 
szych Jeźdźców 1 ich koni.

•lerwszy konkurs, tzw. ujeż
dżania kl. „N” zakończył się 
pi'-knym sukcesem S. Mar
chwickiego z ŁKS Lodz, który 
dosiada<ąc „nersu” 1 „Libret
to”, zajął pierwsze I drugie 
miejsce. Trzecim hvł A. Ku
rowski z t.I.S Biały Boi na 
koniu „Radzik”. Najlepszym 
z gospodarzy 1

.CIAO DALŠÍ ■ NA STR. 5)

Nieudany skok na ostatniej prze skodzie konkursu dokładności 
jeźdźca Henryka Grzywny z LKS Sopot. • Fof.i Paweł Czupry

na.

WYDZIAŁ Handlu i 
Usług Urzędu Woje
wódzkiego w Bielsku- 

Białej organizuje pierwszy 
wojewódzki przegląd handle 
wy.

W imprezie wezmą udział: 
Wojewódzka Spółdzielnia Spo 
żywców. Przedsiębiorstwo 
Handlu Spoin w. zćgo, Przi d- 
siębiorstwo Handlu Odzieżą, 
Woj ‘WÓdzka Spółdzielnia O- 
groďnicza, Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Papier 
niczymi i Sportowymi. Przed 
siębiorstwo Przemysłu Ga
stronomicznego, „Arged”, 
„Rzemieślnik”, „Cepelia”.
„Modna Odzież” oraz „Dem

V\ 36 rocznicę
pamiętnego

września

WIEŃCE
pod pomnikami

Rośnie konstrukcja 11-kondygnacyjnego obiektu fabrycznego 
„Elektrometalu". Utrwalony na zdjęciu stan budowy zarejestro
wano 19 bm. Dziś stalowy szkielet obiektu zmontowany jest 

o kitka pięter wyżej. • Fot; Tadeusz Kopoczek.

„ELEKTROMETAL” 
pnie się w górę

O
 unikalnych wyrobach, wytwarzanych przez 
cieszyński „Elektrometal pisaliśmy już nie- 
niejednokrotnie na łamach „GŁOSU". Także 
o tym, że poszukiwane przez górnictwo, ener

getykę, kolejnictwo - a ostatnio coraz częściej przez 
wiele innych resortów oraz dz edzin naszego życia 
gospodarczego i politycznego — urzgdzenia dyspo- 
zytorsko-konferencyjno-łącznosciowe powstają w 
warunkach szokujących.

W prymitywnych lokalo
we — a częstokroć technolo
gicznie i technicznie — wa
runkach powsijją inne urzą
dzenia, jłtorych każdą wy
tworzoną ilość polskie bór - 
nictwo wchłania natych
miast, alarmując o dalsze 
dostawy; Chodzi tu zarówno 
o atestowane pod względem 
bezpieczeństwa coraz nowo
cześniejsze lampy oświetle
nia dołowego (obecnie rnc.ma 
ich wypi odukowac w ciągu 
roku zaledwie 1.200 sztuki).

jak systematycznie idosko- 
nalane komplety metanome
tryczne. Te ostatnie gwaran
tują t zpieczeństwo górników 
i całości kopalni, na której 
tyybudowanie wydatkuje się 
dziesiątki miliardów złotych

Nastał jednak wreszcie 
początek końca manufaktu- 
lalnych, wręcz chałupni
czych warunków pracy dla 
Í40-ósobowej załogi cieszyń
skiego „Elektrometalu”. Z
(CIĄG DALSZY NA 8TR. 3>

Podobnie jak w latach p 
przednich, również w tym 
roku odbędzie się w 36 rocz
nice wybuchu II wojny -w,a 
tow. i rajd motocyklowo-s»- 
mochodowy szlakiem pomni 
ków walki i zwycięstwa. 
Wezmą w nim ydział delega 
cje zakładowy :h kół Ligi O- 
bronv Kraju, które 1 wrze
śnia ‘o ąodz. 11 wyruszą z 
Cieszyna prze’ Haźlach, Pru- 
chnę, Strumień. Chybie. Sko
czów Brennę Ustroń do 
Goleszowa.

Pod pomnikami upamięt
niającymi męczeństwo i wal 
kę ludu cieszyńskiego z hit- 
le rowskim okrpantem oraz 
wyrażającymi w ’zięi zność 
naszym wvzwolicielom — 
żołnierzom Armii Czerwonej, 
złoi ą hołd tym, ktôrzv pole
gł za r.asżą wolność.

Z okazji pamiętnego wrze
śnia dziatwa szkolna, harce
rze uporządkują mieisca pa
mięci narodowej. Zaś w cza
sie rijdu, wraz z członkami 
ZBoWil u i kombatantami 
II wojny światowej, zaciągną 
warty honurow« przy pom
nik."-h. Prz- dźwiękach sa
mochodowych i motocyklo
wych klaksonów uczestnicy 
tej antywojennej manifesta
cji złożą na miejscach stra
ceń i pamięci narodowej wień 
ce i wiązanki kwiatów.

OD 30 SIERPNIA DO 5 WRZEŚNIA

Wielki Jarmark Bielski
Książki”.

Jarmark czynny bodzie od 
30 sierpnia do 5 września w 
godzinach od JO do 18 w- 
trzech punktach Bielska- 
Białej, a mianowicie: na pla
cach przy ul. Dzierżyńskiego 
— koło fontanny i koto 
„Zieleni Miejskiej” oraz na 
Placu Wojsk* Polskiego. •

Jarmarkowi towarzyszyć 
będą liczne imprezy o cl.a- 
eękti rze widowiskowym. Or-: 
ganizatorzy przewidują po
kazy mody dziecięco - mło
dzieżowej i damsko - męs
kiej, występy orkiestr, ztspo 
łów regionalnych i podwór
kowych, a także degustacje 
wyrobów gastronomicznych.

W 36 rocznicę wybuchu II wojny światowej u stóp pomników 
ofiar hitleryzmu zapłoną znicze, harcerze zaciągną warty ho
norowe, a delegacje społeczeństwa złożą wieńce ł kw.aty.

• Fot : Paweł Czupryna.
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BATALIA 0 CHLEB TRWA!

TEGOROCZNE ŻNIWA na nizinnych częściach 
naszego regionu sq już prawie na ukończeniu. 
Tylko gdzieniegdzie pozostały do zwiezienia 
jeszcze niewielkie Ilości jęczmienia I owsa. 

Np. na terenie gminy Chybie, jak nam podała tamtej
sza Służba Rolna, do połowy ubiegłego tygodnia sko
szono 505 ha zbóż na plan 507 ha. Natomiast zwie
ziono z pól 90 proc. zbóż.

Miejscowy SKR. który po
siadał 7 ha jęczmienia i 2 ha 
owsa ukończył niwa dzięki 
pomocy pracowników z Cu
krowni Chybie, którzy zmon
towali żniwna brygadę. Sko
rzystano także z pomocy 
kombajnów z RSP Dębowiec 
i Simoradz-

Sprawni, przebiegają w 
gminie podorywki (około 40

proc, już zrealizowano). Po
nadto SKR prowadzi kom
pleksowy rozsiew wanna.

Zaplanowano także na 14 
września dożynki gminne. 
Główne uroczystości święta 
plonów odbędą sie przed Cu
krownia.

Na terenie Ciesz-ma sko
szono 455 ba zbóż (na polach 
jest tylko po hekti rze jęcz

mienia i owsa), natomiast 
sprzątnięto 90 proc, zbio
rów.

Nasilała sie prace w gór
skich rejonach. Utrudnia je 
niemożliwość zastosowania 
ciężkiego sprzętu mechanicz
nego. Stad w większości wy
padków rolnicy zmuszeni są 
do koszenia Łtooza kosami 
Np. w minie Istebna sko
szono 319 ha jęczmienia. 130 
ha owsa i 3 ha żyta. Prawie 
połowa tych skoszonych zbóż 
przebywa jeszcze na polach 
i czeka na zwiezienie.

Tam gdzie zboża już sprzą
tnięto. wysiłek rolników sku
pia sie na omłotach. Oprócz 
io: nei o typu młocarń. wyko
rzystuje sie gdzieniegdzie do 
młócenia również kombajny.

(cz)

OBRADY PLENARNE KW PZPR
dokończenie zb str. i 
uwzględnieniem przyczyn o- 
póżnień inwestycyjnych i 
możliwości przyspieszenia 
tempa rozwoju budownictwa 
przemysłowego. rolniczego, 
mieszkaniowego i szeroko 
pojętej infrastruktury.

Nasz tegoroczny front in
westycyjny lest bardzo sze
roki. obejmuje bowiem łącz
nie około tysiąca zadań bu
dowlanych.

Nie na wszystkich jednak 
placach budów prace postę
pują zgodnie z założonymi 
planami- W zbyt wielu przy
padkach zauważamy tenden
cje do przesuwania, a -tym 
samym opóźniania efektów 
wykonawczych. Notowane 
dziś niedociągnięcia sprawią, 
że w inwestycjach przemy
słowych ier»g zadań za pra
wie 200 milionów złotych 
trzeba będzie przenieść na 
rok przyszły. Również.w bu
downictwie mieszkaniowym 
wystąpią poślizgi, gdyż plan 
za pierwsze półrocze br. wy
konano tylko w 42,2 proc.

Niezależnie od znanych o- 
biektywnych trudności zde
cydowana większość niedo
ciągnięć ma swe źródło w 
nieprawidłowej organizacji 
procesów inwestycyjnych i 
zaplecza produkcyjnego. Wy
starczy nadmienić, że tylko 
60 proc, absolwentów szkół 
budowli nych pode imuie u 
nas prace z 'odnie ■ ze swoim 
wykształceniem. Podobnie i 
fluktuacja załóg, siegaiaca 
obecnie 40 proc., powoduje 
poważne straty. Nie mniej
sze straty przynoszą nieprawi 
dłowa gospodarka materiała
mi. pociagajaca za soba to
pienie po prostu w błocie se
tek ton cementu, wapna itp-. 
oraz niedociągnięcia w efek
tywnym wykorzystaniu sprzę 
tu mechanicznego.

Istnieje tylko jedna racjo
nalna droga przełamywania 
trudności. Jest nia urucha
mianie rezerw i doskonale
nie procesów inwestycyjnych 
poprzez intensywne wdraża
nie w budownictwie postępu 
naukowo-technicznego.

Ponieważ wychodzimy z 
założenia, że województwo 
bielskie winno być nadal u-

przemysławlane. musimr 
również przezwyciężyć trud
ności na odcinku siły robo
czej. Bez zwiększania roz
miarów budownictwa miesz
kaniowego — a opóźnienia sa 
tutaj bardzo zn iczne — nie 
będzie można zaspokoić wie
lu potrzeb przemysłu. Trzy 
działające obecnie wytwór
nie elementów wielkopłyto
wych osiągają moc produk
cyjna 12.000 izb rocznie. 
Zwiększenie ich zdolności 
wytwórczych i budowa no
wych wytwórni to pilna ko
nieczność chwili.

Poważne opóźnienia notuje 
się także w dziedzinie roz
woju bazy rekreacyjno-tury
stycznej. Wiele terenów o 
wyjątkowo cennych walo
rach krajobrazowych i zdro
wotnych jest niedoinwesto- 
wanych- Metoda przyciąga
nia inwestorów z innych wo
jewództw może się tutaj o- 
kazać bardzo pożyteczna i 
korzystna.

Przeprowadzone wnikliwe 
i wszechstronne badania na
szych możliwości na dziś i 
jutro prowadza do wniosku, 
że stać nas nie tylko na nad
robienie zaległości inwesty
cyjnych, ale również na po
myślne rozwijanie wszyst
kich form budownictwa, 
zgodne z ambicjami praco
witego społeczeństwa woje
wództwa bielskiego.

Ten wniosek potwierdziła 
szeroka i gospodarska dy
skusja, która uszczegółowiła 
tezy referatu i wniosła cen
ne wartości do planu działa
nia wojewódzkiej instancji 
partyjnej, mającego na celu 
zabezpieczenie prawidłowej 
realizacji programu inwesty
cyjnego.

W podjętej na Plenum u- 
chwale Komitet Wojewódzki 
zwrócił się do wszystkich 
członków partii z apelem o 
stwarzanie atmosfery pełnej 
mobilizacji do wykonania za
dań przyspieszonego rozwoju 
całego województwa biel
skiego.

Za wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie 

śp. Pawła 
PILCHA

Kierownictwu, kolegom- 
współpracownikom s 
Fabryki Maszyn Elek
trycznych Celma, krew
nym 1 sąsiadom ser
deczne podziękowanie 
składaja

ZONA, SYN 1 CÖBKA

Serdeczne podzięko
wanie za wyrazy współ
czucia oraz ostatnie po
żegnanie

śp. Edwarda 
WNĘTRZAKA

Dyrekcji, Samorządowi 
Robotnidzemn, koleżan
kom i kolegom i Zakła
dów Celma. dzlałkowl- 
czom POD „Z«oda** 
oraz wszystkim znajo
mym składała

ŻONA. SYN 
I RODZINA

Za wyrarfi współczu
cia za wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie

śp. Józefa 
KOBARSKIEGO

delegacjom Stronnic
twa Demokratycznego, 
ZRbWlD-u. Gminnych 
Spółdzielni. Ochotni
czych Straży Pożarnych 
oraz wazystkim oozo- 
Rtałym uczestnikom po
grzebu serdeczne po
dziękowanie składa.

RODZINA 

Najgłębsze współczu
cie Rodzinie w związku 
ze śmiercią wieloletniej 
pracownicy i działaczki 
społecznej

Janiny 
BUCHTY

wyróżnionej odznacze
niami: „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa 
katowickiego** i „Za
służonemu ZEM CEL
MA” składają 
Dyrekcja
i Samorząd Robotniczy
ZEM CELMA

Za wyrazy współczu
cia. wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie na
szej drogiej Mamusi 
i Zony

śp. Marli 
CAŁA

organizacji i Radzie 
ZNP. Zakładowi Caritas 
oraz krewnym, przyja
ciołom i znajomym naj
serdeczniejsze podzięko
wanie składają

CÓRKA i MĄZ

Za wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 
oraz ndslał w pogrzebie

śp. Mikołaja 
SZULSKIEGO

sąsiadom oraz wszyst
kim znajomym najser
deczniejsze podziękowa
nia składa

RODZINA 

Zmiana 
struktury 

organizacyjnej ZHP
»OKONCZENIE ZE STrT^I

Spotkania kierownictwa WRZZ 
z aktywem związkowym województwa

W ubiegłym tygodniu przewodniczący Woje
wódzkiej Rady Związków Zawodowych w 
Bielsku-Białej Edward Pawlus oraz sekreta
rze Władysław Llbionka I Krystyna Briuchańska od

byli szereg spotkań z czołowym aktywem zakłado
wych organizacji związkowych w Bielsku-Białej, Żyw
cu, Suchej Beskidzkiej, Wadowicach, Cieszynie I 
Oświęcimiu.

Na rejonowych spotka
niach kierownictwo WRZZ 
zapoznało się z aktualnym 
stanem organizacyjnym no
wo powołanej wojewódzkiej 
instancji związkowej oraz 
przedstawiło zadania zakła
dowych ogniw związkowych 
wynikające z wytycznych 
wojewódzkiej instancji par

tyjnej oraz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Do najważniejszych zagad
nień należy obecnie mobili
zacja załóg pracowniczych 
do terminowej i rytmicznej 
realizacji zadań społeczno- 
gospodarczych ostatniego ro
ku bieżącej pięciolatki, peł
ne wykonanie podjętych zo

bowiązań produkcyjnych, 
dążenie do dalszej poprawy 
organizacji pracy, stwarzanie 
coraz lepszych warunków 
socjalnych i bytowych dla 
załóg fabrycznych, włącza
nie się do pełnej realizacji 
przyjętych programów prze
glądów gospodarki materia
łowej i surowcowej oraz 
konsekwentne wykonywanie 
postanowień wynikających z 
ubiegłorocznego przeglądu 
stanu zatrudnienia i wyko
rzystania kadr pracowni
czych.

Pilną sprawą w zakładach 
pracy jest podjęcie akcji 
„Witaminy”, którh winna się 
przyczynić do zaopatrzenia 
załóg w tańsze warzywa i 
owoce.

Zadaniem długofalowym 
dla ruchu zawodowego w 
naszym województwie jest 
potrzeba racjonalniejszego 
wykorzystywania istniejącej 
bazy wczasowej w okresie 
całego roku oraz zwiększanie 
ilości stołówek pracowni
czych. żłobków i przedszkoli.

(SC)

W trosce o zdrowie naszych dzieci
GRUPA PRACOWNIKÓW NAUKOWYCH i stu

dentów Śląskiej Akademii Medycznej rozpo- 
cznie z dniem 1 września ponowne badanie 
dzieci ze szkól naszego regionu. W progra

mie tej akcji, zapoczątkowanej w 1970 roku, a za
planowanej na lat 8, opieką lekarską objęta zosta
ła grupa dziewcząt i chłopców uczęszczających o- 
becnie do klas szóstych. Systematyczna obserwacja 
tej grupy prowadzona będzie aż do zakończenia 
szkoły podstawowej. Badania, podobnie jak w po
przednich latach, odbywać się będą na terenie 
Ośrodka Zdrowia w Ustroniu-JaszowcU.

Przyszli stomatolodzy prz prowadzają badania stonu uzębienia 
dzieci. A fol.: Archiwum.

U dzieci • podlegających 
opiece, studenci pod kierun
kiem lekarzy specjalistów, 
asystentów klinik Śląskiej 
Akademii Medycznej, będą 
oceniać u młodych pacjen
tów stan narządu wzroku, 
górnych dróg oddechowych, 
stan uzębienia, uszu, układu 
nerwowego itp. W bieżącym 
roku będą również wykony
wane badania słuchu oraz 
sprawdziany psychologiczne.

W centrum zainteresowa
nia jest również obserwacja 
warunków środowiskowych 
życia dzieci. 'Wykonywane 
będą także badania parazy- 
tol igiczne, a dzieci u których 
stwierdzi się pasożyty będą 
leczone.

Ponadto w związku z sze
roko prowadzoną w naszym 
kraju akcją ochrony zdrowia 
będą kontynuowane oznacze
nia grup krwi u pracowni
ków większości zakładów 
naszego regionu. Wyniki bę
dą wpisywane do dowodów 
osobistych. Ponadto w nie
których fabrykach wykona 
się badania i ankietyzację w 
kierunku ewentualnego wy
krycia chorób przemysło
wych i reumatycznych.

Długotrwała akcja studen
tów i lekarzy Obozu Spo
łeczno-Wychowawczego Ślą
skiej Akademii Medycznej, 
która oprócz głębokiego sen
su społecznego ma także cel 
naukowy, powinna znaleźć 
uznanie całego społeczeń
stwa. (cz)

KTO WÏ10S0WAL „MALUCHA" ?
W lokalu Związku Gmin

nych Spółdzielni przy ' ul. 
Szerokiej w Cieszynie, dnia 
20 ' bm. odbyło się zapowie
dziane losowanie samocho
dów osobowych „Fiat 126p” 
pomiędzy posiadaczy oszczęd
nościowych książeczek PKO 
z wymaganym wkładem pie
niężnym. Nad przebiegiem 
losowania cz**wala komisja 
pod przewodnictwem mgr 
Piotra Nadlers. w składzie 
której znajdowali się: Danu
ta Zając. Janina Pela. Ja
dwiga Mróz, Karol Potoczek, 
Danuta Plinta oraz Janina 
Kolondra.

Do udziału w losowaniu 
dopuszczonych zostało 245 
książeczek oszczędnościo
wych PKO, zaś do rozJo to- 
wania przypadło 25 „Fiatów 
126p”.

Wylosowane one zostały na 
książeczki oszczędnościowe o 
następujących numerach:
449625, 447939, 445156. 475165. 
475197, 475198. 475240. 475248, 
475250, 475314. 475328. 475348, 
484968, 485074, 488996. 489040, 
489140, 831734, 831757. 831763, 
831771, 831786, 831817. 831841 
oraz 831844.

Oszczędnym fortuna sprzyja
Cieszyński Oddział PKO za

meldował ostatnio o przekro
czeniu zadań bieżącej pięcio
latki. Na sukces ten złożyło 
się szereg czynników, między 
innymi przyrost wkładów pie
niężnych na książeczkach 
PKO, wynoszący 30» proc, w 
porównaniu z okresem lat 
ifss—1270. Obecnie na każdy 
tysiąc mieszkańców cieszyń
skiego rejonu bankowego 
przypada ■ L030 książeczek 
oszczędnościowych ze średnim 
wkładem 6.695 zł (dla porów
nania: na koniec roku 1970 
średnia wysokość wkładów 
wynosiła zaledwie 2.610 zł). Nie 

trudno policzyć, iż mieszkań
cy. obsługiwani przez cieszyń
ski rejon bankowy PKO, zgro
madzili na swych książecz
kach oszczędnościowych ponad 
600 milionów zlotychi

Z tytułu tak wysokich 
oszczędności PKO dopisała od
setki w kwocie łącznej ponad 
30 milionów złotych oraz roz
losowała prawie 600 premii. 
Posiadacze „cieszyńskich” ksią
żeczek PKO wylosowali od 
początku akcji 215 samocho
dów osobowych, Jako nagro
dy za wytrwała oszczędzanie.

(k)

Peżćrgnanie 
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 
że ze swymi wyrobami wyszły 
na liczne rynki świata, w dużej 
mierze zawdzięczać należy e- 
nergicznemu kierownictwu 1 
zdecydowanej postawie wielo
letniego dyrektora naczelnego 
Fabryki — Bron'Iława Czumy.

O łatnlo złożył on rezygna
cję z zajmowanego stanowi
ska, obejmując inny, również 
odpowiedzialny odcinek pracy.

Długoletniego dyrektora a 
równocześnie szczerego przyja
ciela ludzi pracy CELMY a 
także ofiarnego dslaiacza po
litycznego, gospodarczego i 
społecznego w naszym mieście, 
serdecznie żegnały środowiska 
Fabryki oraz władze partyjne 
1 państwowe naszego • woje
wództwa 1 miasta, w dniu 1B 
bm. Bronisława Czume żegna
li sekretarze Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Bielsku- 
Białej Andrzej Barzyk 1 Jan 
Cbodura, gospodarze Cieszyna, 
dyrekcja Zjednoczenia Prze
mysłu Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych EMA, współto
warzysze pracy zawodowej 1 
społecznej. Sekretarz Andrzej 
Barzyk wręczył Bronisławowi 
Czumie list Egzekutywy KW 
Partii, wyrażający serdeczne 

.podziękowanie za ofiarne i e- 
fektywne, niemal 26-letnie kla
rowanie cieszyńską CELMA

Dyrektorem naczelnym ZEM 
CELMA mianowany został z 
dniem ls bm. mgr inż. Jerzy 
Kulczycki, dotychczasowy szef 
generalny Biura Projektów 
„Promel" w Gliwicach.

Šéfe KONDUKTOM
M PDBIt PBSnŻEHfl

łO 5 minut, a gdy wrócił do 
autobusu, niektórzy zwrócili 
uwagę, że ręce m.i powalane 
krwią. Jeden z pasażerów nie 
wytrzymał nerwowo 1 wyraził 
swój pogląd na ten temat, w 
zamian za co otrzymał ostrze
żenie: „co, panu też się coś nie 
podobał”.

W poczekalni przystanku 
PKS w Kaczycach przygodni 
przechodnie zauważyli nieprzy
tomnego Ottona P,. którego 
twarz tak była zbroczona 
krwią, te w pierwszej chwili 
nie mogli go rozpoznać nawet 
najbliżsi członkowie rodziny.

W szpitalu lekarze stwier
dzili u poszkodowanego 
wstrząs mózgu oraz poważne 
potłuczenia dala.

W związku z opisanym uj
ściem Bronislaw Cnota został 
zatrzymany 1 doprowadzony do 
cieszyńskiej Prokuratury, 
gdzie przedstawiono mu zarzu- 
*y oraz wręczono postanowie
nie o tymczasowym aresztowa
niu.

Wymieniony, wykorzystując 
chwilową nieuwagę funkcjona
riusza MO, opuścił pomieszcze
nie Prokuratury 1 zbiegł w 
nieznanym kierunku.

W tym samym dniu jeden z 
autobusów należących do PKS 

Oddział w Wodzisławiu SI. ob
sługiwała jako konduktorka 
10-letnia Teresa C. W pewnym 
momencie, na przystanku w 
Jastrzębiu Zdroju podszedł do 
autobusu Bronisław Cnota 1 
poprosił swoją koleżankę, aby 
go przenocowała.

Po zakończeniu służby Tere
sa C., orientując się dokładnie 
w sytuacji, wynajęła taksów
kę 1 zawiozła zbiega do swego 
mieszkania, kupując po drodze 
obfitą kolację. W goddnava 
rannych udali się razem do 
Wodzisławia, gdzie Bronisław 
Cnota ze swą „opiekunką” spę
dził następną noc.

Dzięki pomocy przyjaciół (a 
raczej przyjaciółek), przestęp
ca ukrywał się skutecznie aż 
do 22. 4. br.

Bronisław Cnota przesłuchi
wany Jako podejrzany przy
znał się do pobicia Ottona P.. 
przy czym Inaczej przedstawił 
motywy swego działania 
stwierdzając, że do czynu prze
stępczego został sprowokowany 
przez pokrzywdzonego złośli
wymi uwagami na temat jego 
długich włosów.

Z opinii środowiskowej wy- 
nika, że Bronisław Cnota je-. 
szcze Jako uczeń był notowany 
przez organa MO w związku g 

kradzieżami na szkodę różnych 
osób, a w roku 1973 stawał 
przed kolegium d/s wykroczeń 
pod za zutem przetrzymywi- 
nla w swoim rueszkanlu po
stronnych osób bez zameldo
wania.

PKS Oddział w Wodzisławiu 
SI. w wystawionej opinii po- 
daje. że Bronisław Cnota za 
nlewydawanle pasażerom bile
tów w czasie Inkasowania na
leżności za przejazd oraz za 
manko konduktorskle został 
pozbawiony premii za styczeń 
w 100 proc, i za marzec w 69 
proc. W konkluzil PKS stwier
dza. że wymieniony z powie
rzonych mu obowiązków wy
wiązywał się w miarę możli
wości' 1 był pracownikiem o 
dostatecznych kwalifikacjach 
zawodowych. Zaiste dziwny 
sposób oceniania, obowiązko
wości i kwalifikacji pracowni
ków.

Dodatkowe postępowanie do
wodowe przeprowadzone na 
rozprawie w Sądzie Rejono
wym w Cieszynie w pełni po
twierdziło zarzuty objęte ak
tem oskarżenia 1 Bronisław 
Cnota został skazany na 2 lata 
1 6 miesięcy pozbawienia wol
ności oraz zobowiązany do 
wpłacenia na rzecz zBoWID w 
Cieszynie nawiązki w kwocie 
3000 zl. Ponadto wymieniony 
został obciążony kosztami po
stępowania 1 opłatą sądową w 
kwocie 4200 zł.

Bronisław Cnota uznał wyrok 
sądu I Instancji za krzywdzą
cy-i zapowiedział, iż skorzy
sta z przysługującego mu pra
wa wnlesler.a rewizji.

HENRYK ZALESKI

KEPOR 
TERA

EMERYCI — EMERYTOM
W Państwowym Domu 

Rencisty w Cieszynie bawił 
czołowy w Polsce Klub Eme 
rytów Górników przy Ko
palni Węgla Kamiennego „Ry 
dułtowy”.

W słowie wstępnym prezes 
Paweł Janosz mocno podkre 
ślił, że wybór Cieszyna nie 
był przypadkowy, gdyż dyr. 
kopalni, mgr inż. . Alfred 
Budziński, pochodzi z okoli
cy Cieszyna, a jego żona jest 
rodowitą Cieszynianką.

Orkiestra emerytów zapre
zentowała bogaty repertuar 
pieśni górniczych i ludo
wych. Natomiast młodzie* 
dysponująca licznymi instru
mentami elektronicznymi, wy 
stąpiła z urozmaiconym pro
gramem pieśni, przebojów, 
skeczy i recytacji.

Nie od rzeczy będzie wspo 
mnieć również, że nie są to 
pierwsze nasze kontakty z 
kopalnią „Rydułtowy”, gdyż 
znana od wielu lat w Cie
szynie Sekcja Ochrony Zabyt 
ków przy Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej już niejedno
krotnie korzystała z bezinte
resownej pomocy kopalni w 
postaci sprzętu górniczego i 
fachowych porad.

3.600 t KAMIENIA 
NA WIEJSKIE DROGI

Na terenie Gminy Chybie 
znajduje się prawie 60 km 
dróg, za stan których odpo
wiedzialne są miejscowe 
władze administracyjne. W 
tym roku zwieziono na nie 
rekordową ilość kamienia, 
bo aż 3600 t, którym pokry
to 14 km dróg.

Asfaltowy deptak na od
cinku 80 m wybudowano 
przy ulicy Piechy. Równiaż 
w kierunku Zarzecza pow
stanie chodnik na blisko 150- 
metrowym odcinku ulicy 
Wyzwolenia. Prr?prow dza 
się kapitalny remont 3-kdlo- 
metrowego odcinka dróg z 
ulicą Wojska Polskiego w 
Mnichu włącznie.

Przed torami kolejowymi 
wybuduje się parking na 40 
samochodów.

(cz)

WYRÓŻNIENIE 
CEMENTOWNI

W uh. roku został zorgani
zowany przez Komisję Histo 
rii Ruchu Zawodowego CRZZ 
i redakcję „Głosu Pracy” w 
Warszawie konkurs na kroni 
ke zakładowa. Wśród wyróż
nionych znalazła się kronika 
zakładowa Cementowni' „Go
leszów". (sc)

GODZINY PRZYJĘĆ 
W WRZZ

Informujemy, *e siedziba 
Wojewódzkiej Rady Związ
ków Zawodowych w Biel
sku - Białej mieści się przy 
ul. 1 Maja 45, tel. 255-41 i 
223-64. Godziny pracy wszy
stkich wydziałów WRZZ od 
7 do 16, w sobety od 7 do 
14. (sc)

UKARANO 
CHULIGANÓW

Za nleuiszczenie należnoś
ci za przejazd taksówką oraz 
stawienie się na rozprawę w 
stanie nietrzeźwym i obra- 
żliwy stosunek do składu o- 
rzekającego. Kolegium przy 
Naczelniku Miasta w Cieszy
nie ukarało Mikołaja Pietru- 
cżuka (zam. w Hajnówce) 
grzywną w wysokości 3000 zł, 

zobowiązując go równocześ
nie do uiszczenia 300 złotych 
właścicielowi taksówki.

Edward Wy„xkow-k,. pracu 
Jąc w „Domu Zdrojowym” 
w Wiśle w dniu 14 lutego br. 
postanowił po raz drugi wy
móc na konsumencie uregu
lowanie już wcześniej zapła
conego rachunku. Kiedy ten 
zdeevdowanie odmówił, został 
przez kelnera zmuszony do 
udania się na posterunek 
MO. W drodz Wyszkowski 
pobił swego gościa, czym wy 
wołał ogólne zgorszenie i o- 
burzenie świadków wydarze
nia. Kolegium do Spraw Wy
kroczeń przy Naczelniku w 
Wiśle wymierzyło keinen wi 
— chuliganowi karę 5000 zł 
grzywny.

• • •
Kolegium do Spraw Wy

kroczeń przy Naczelniku 
Miasta Cieszyna ukarało Pa
wła Małyjurka grzywną w 
wysokości 4.000 złotych za to, 
że będąc w stanie nietrzeź-- 
wym wykorzystał koparkę 
do rajdu po ulicach miasta, 
czym stworzył zagrożenie dla 
ruchu na drogach publicz
nych.

Znaleziono
W dniu 20 sierpnia znale

ziono w Cieszynie pewną 
ilość gotówki. Pieniądze są 
de odr brania, u Andrzeja 
Czyża, Wisła 1913 (obecnie 
ulica Krzywa 6).• • •

Na ulicy Bóżniczej w u- 
biegłym tygodniu znaleziono 
pęk kluczy. Do odebrania * 
Redakcji.
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kształcenia hm Adam Stop
ka.

Obsadzono również stano
wiska kierownicze w kilku 
wydziałach, jak: organiza yi- 
nym (hm Marek Łaskawski), 
Harcerskiej Służby Polsce 
Socjalistycznej (hm Kazi
mierz Spyra), ekonomie zno- 
finansowym phm Maria Wal
czak). Wakują natomiast sta
nowiska kierowników wy
działów: organizacji wypo
czynku i rekieacji. harcer
skiego oraz zuchowego-

Tymczasowo Komenda Cho 
rągwi Bielskiej mieści się w 
dawnym Domu Harcerza 
przy ul. Chopina 3 (telefon 
25-794).

Chorągiew Bielska Związ
ku Harcerstwa Polskiego 
skupiać będzie 40 hufców 
miejskich oraz gminnych, a 
także 23 Gminne Związki 
Drużyn. Hufce miejskie i 
gminne powstaną tam. gdzie 
szeregi członków ZHP prze
kraczają 500 osób. W tych 
natomiast jednostkach admi
nistracyjnych (głównie w 
gminach), w których stan' 
członków nie nrzekracza 500 
osób, utworzone będą Komen 
dy Gminnych Związków 
Drużyn.

Dla przykładu na terenie 
byłego powiatu cieszyńskie
go utworzy sie hufce miej
skie w Cieszynie,. Skoczowie, 
Ustroniu 1 Wiśle oraz gmin
ne w Istebnej i Strumieniu, 
natomiast w Chybiu. Dębow
cu. Goleszowie er iz Haźla
chu działać będą Komendy 
Gminnych Związków Dru
żyn.

Obecnie odbywają się po
siedzenia Rad Hufców, na 
których powoływane sa no
we jednostki organizacyjne 
Związku Harcerstwa Pol
skiego, a równocześnie roz
wiązywane sa dotychczasowe. 
Prowadzona kampania za- 
zakończona zostanie dnia 13 
września br. Jest to bowiem 
ustalony dla Chorągwi Biel
skiej „Dzień Gotowości” 
przed dorocznym „Startem 
Harcerskim”-

Chorągiew Bielska liczy o- 
becnie 58.900 harcerek, har
cerzy, zuchów i kadry in
struktorskiej.

We wrześniu odbędzie się 
posiedzenie Rady Chorągwi, 
na którym m. in. zatwierdzo
na zostanie nowa struktura 
organizacyjna. Odbędzie się 
także posiedzenie Wojewódz
kiej R; d* 1 Przyjaciół Harcer
stwa. której przewodniczy 
wojewoda bielski mgr Józef 
Łab u dek. (tk)

Bronisław cnota z 
CZYZOWIC po ukończe
niu siedmiu klas szkoły 
podstawowej doszedł do 

wniosku, że nie warto się da
lej uczyć, gdyż i tak posiada 
dostateczne kwalifikacje, aby 
nieźle żyć bez specjalnego wy
siłku.

Lleząe zaledwie 1S lat, s 
dniem II. 11. W7« r„ podjął 
pracę jako konduktor w od
dziale PKS w Wodzisławiu SI.
1 zarabiał ponad 2000 zł. Wy
mieniony m. In. obsługiwał au
tobusy relacji Racibórz — Cie
szyn, z których najliczniej 
rzystają dojeżdżający do pra
cy górnicy.

W dąlu 12. 4. br. w Jastrzę
biu Zdroju do takiego właśnie 
autobusu wsiadł długoletni 
sztygar Otton P. z zamiarem 
udania się do Kaczyc, gdzie 
stale zamieszkuje. Celem u- 
łszczenla należności za prze
jazd wyml miony wręczył kon
duktorowi banknot SO-złotowy, 
lecz nie Otrzymał ani biletu, 
ani też reszty pieniędzy. Na 
zdziwioną minę pasażera mło
dy konduktor, którym okazał 
się Bronisław Cnota, krótko 
odpowiedział: ..później — nie 
mam drobnych”.

Zbliżały się Kaczyce 1 Otton 
P. już teraz energiczniej u- 
pomnlał się O swą należność, 
lecz i tym razem konduktor 
zbył go lakoniczną uwagą, że 
resztę otrzyma po wyjściu z 
autobusu.

Na przystanku w Kaczycach 
konduktor, po odłożeniu torby 
służbowej, rzeczywiście udał 
się w ślad za wysiadającym, 
zaś kierowca przezornie odje
chał kilkanaście metrów dalej. 
Nieobecność Cnoty trwała oko-
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Toczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego

I TR. t

. zkoluego okoliczneńciowe
program' ar' «tyczne.

Młodzież szkół stopnia po
nadpodstawowego rozooc>na 
naukę w dniu * wracania.(ta

Na'bardztat or» trwali 
inauguracyjny dzwonek uczg 
ntowie U r pierwiiych. któ
rzy w większości przybyli ŮJ 
szkoły w' towarzy; twi? rodzi
ców. W ni nuu cieazyńskirb 
szkołach pcJ i targowych, roz*- 
pdczęło naukę 419 pierw zo 
kJr-j tów Nt, w Szkole nr 3 

rło ich 42 Uroczystość przy
jęcia niedawnych przedszko
laków do grona uczniów od
była się w miejscowym Do
mu Kultury. W JP — » za
pisało się d> pierwszej klasy 
51 dzierwczat 1 chłop rów. El

ekcja szkoły i przedstawi
ciel- amorzad . ucznfowskj* - 
go i rzywitali najmłodszych 
utzniów na placu żabio 
przed rkołą- Największa bo-

dajże liczbę, bo 150 pierwszo
klasistów zanotowano w SP 
— 8,

W Fuńcowic po raz pierw
szy przekroczyło mury szkol- 
pe 10 hłopców i 8 dziewczy
nek. Zgotowano im niezwy
kle serdeczne przyjęcie. Ko
mitet Rodzicielski uundo- 
wal dla uczniów klasy pierw 
szej zeszyciki, kredki, ołówki 
i inr“ przvbo’y szkole«;. By
ły również słcdrcze.

Do ZbitrvreJ Szkoh Gmin
nej w Gole«». .rie zgłosiło się 
od pierwszoklasistów, w tym 
38 chłopców. Przybyli w 
wiekrzc ci z rodzicami. Przy
witali ich przedstawiciele ra
dy młodzieżowej.

W SP — I Ustroń rozpo
częło naukę 46 maluchów w 
klasie I, w Dębowcu 31. Przy 
prowadziła ich do szkoły 
wychowawczyni z mieKcowe 
go przedszkola. Genowefa 
Gąś.

Przed nr i r rokh.m szkol 
nym nastąpiło także szereg 
zmian kadrowych, o których 
poinformujemy oddzielnie.

Wzorowi pracownicy „Elektrometalu" — rzędami od lewej: Cze
sław Kornas - Husarz. Walter Wawreczko — monter, Paweł 
Jaworski - brygadzista, Gertruda Sowa — koblowa, Józel Zię
tek — brygadzista, Jan Mięcie! — joharz, Roman Solarczyk — 
monter oraz Andizaj S.efan — elektronik. • Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

ELEKTROMETALÀ

pnie się w górę
DuKOŃCZEN1E_ Zł BTK. 1

wiosnę br. na obszarze kil
kudziesięciu hektarów przy 
ul. Stanowej rozpoczęto za
powiedzianą budowę nowo
czesnych obiektów. Na wy
sokości czwartej kondyąii i- 
cji trwa obecnia montaż 
najwyższego w Cieszynie 
obiektu fabrycznego. - Wyso- 
kośi -owiec będzie się składał 
z 11 pięter, przy ;ym po
wierzchnia każdej kondyg
nacji wyniesie ok. 600 me
trów kwadratowych! Obok 
wysokościowca, w którym 
zainstalowane zostaną gniaz
da technologiczne, koncen
trujące się na budowie łącz
nic dyspozytorsko-konferen- 
cyjnyrh niemal zawsze nie
typowych, niepowtarzalnych, 
dostosowanych do specyficz
nych wymogów i warunków 
odbiorcow, powstaną obiek
ty niskie z halą dlc galwa
nizerni oraz z pomieszcze
niami o charakterze socjal
nym, administracyjnym itp.

Tę pionierską w varu . 
kach cieszyńskich budowę 
prowadzi generalny wyho- 
nawca, Jrkim jest „PEBE- 
ROW” wtjpc- z Przedsię
biorstwem Montażu Urzą
dzeń Górniczych i Wodzi
sławskim Przedsiębiorstwem 
Robót Inżynieryjny h, a tak
że z szeregiem specjrlistycz- 
nych przedsiębiors w pod- 
wykonawr sych .których do
liczono się już niespełna 
dwudziestu.

Budowa ma charakter prio 
rytetowy, toteż — jal do tej 
pory - przebiega zgodnie z 
harmonogramem. Ustalone 
zostały rygorystyczne termi
ny dla poszczegč1nych faz 
elektrometalowsklej inwe
stycji. I tak: w grudniu 1976 
roku muszą być zakończone 
wszelkiego rodzaju roboty 
budowlane. Rok 1977 prze
znaczony jest na instalow - 
nie maszyn i urządzeń oraz 
stopniowy rozruch tak. by 
w 1978 roku zakład uzyskał 
projektowaną zdolność pro 
dukcyjną (m in. wytwarzać 
ma 10.009 lamp górni.-zego 
oświetlenia dołowego). Prze
widuje się, że wówczas za
trudnienie w „Elektrometa
lu” wzrośnie do 1.360 pra
cowników.

I w tym miejscu nasuwa 
się sm reg — powiedzmy 
oględnie — wątpliwości.

„Elektrometal" od dłuższe
go już czasu zabiega • szko
lenie przyt iłe* kadry fa
chowców. Są to ._dnak — 
jak na razie — .edyni s po
bożne życzenia, bowiem — 
w miejsce proponowanych 
120 uczniów — cieszyńska 

Zasadnicza Szkoła Zawodo
wa — także wskutek znanej 
•x>w..«.echnie ciasnoty — 
przyjąć mogła do klas pier
wszych (chodzi tu tylko o 
uczniów „Tlektrometalu”) 
zaledwie 45 osób. Zakład 
dysponuj* środkami prje- 
znaczonyn .1 na partycypac.ę 
w b-idowie szkoły zawodo
wej, ale czy w Cieczynir 
ktoś o tej sprawie myśli se
rio?

Inny przykład: „Elektro- 
metal” oferował niebr^atel- 
ną ’rwotc 5 milionów złoty* ł 
na budnwe międzyzakłado
wego hotelu robotniczego. 
Nie podjęto i tej inicjatywy, 
choć tajemnicą poliszynela 
jest fakt niedoborów kadro
wych we ws lystklch bez 
wyjątku cieszjnňskich zakła
dach przemysłowych.

Swoisty smaczek posiada 
sprana budowy zakładowego 
btaku mieszkalnego. I to nie 
byle jakiego i Chodzi o 
obiekt mieszczący tsR miesz
kań (choc ostatmo mówi się 
nawet o 1 )). Ma to być bu
dynek 11 piętrowy, koszto
wać będzie 30 milionów zło
tych, tyle, że już pię :iokrot- 
nie władze budowlane Cie
szyna zmieniały lokalizację 
obiektu, choć „Elektrometal" 
wykona, uż -.^ertg przyę - 
towań wstępnych, jak wier
cenia gruntu, o^prąflpwaAi« 
dokumentacji fundamentów 
(obiekt jest typowy, nato
miast posadowienie musi być 
dos torowane do warunków 
feel gicznycł ) itp. Posiada 
także „Elek*Tometar* za- 
pe* irnione środki n.i dalsze 
budownictwo mieszkaniowe, 
Je cóż z tego, skoro z pier
wszym nie można ruszyć „z 
kopyta”?...

W tym „łanie rzeczy w 
dość ciemnych barwach ry
suje się zapewnienie pełne
go stanu zatrudnienia, nie
zbędnego dla realizowan'a 
unikalnej produkcji, na któ
rą polskie górnictwo węglo
we (nlr tylko!) wyczekuje z 
ustęsknieniem. Czyż trzeb- 
podpowiadać, że sprawa ma 
charakter ponadcieszyński, 
że nosi brzemię wysokiej 
rangi gospodarczej?

Należy także dostrzegać 
niebagatelny fakt, iż „Elek- 
trometal” dysponuje wład
nym, resortowym zapleczem 
wykonawczym, a to w wa
rnikach cieszyńskich jest 
atutem nie do przebicia. 
Miast wysuwania wielu je
szcze argumentów „za”, 
przytoczmy ludową mądrość, 
która każę „grabić wtedy, 
kiedy jest suche”.

O tej dewizie — wszystko 
na to wskazuje — w Cie
szynie zapomniano— (TK)

JEDNYM Z DECYDUJĄ
CYCH OGNIW GOSPO
DA! JCI NARODOWEJ, 
posiadającym istotny 

wpływ na »widłową reali
zację intensywnych procesów 
rozwojowych kraju, jest bu
downictwo.

Rnlityka inwir'ycyjna 
ostatnich lat stała się siłą 
napędową i jstępu w techni
ce, technologii i organizacji 
pracy, wniosła do bytu i 
świadomości społecznej nowe 
wartości, których suma de
cyduje o warunkach egzy- 
■tancji i pracy całego naro
du.

Pomyślne wykonanie i 
przekroczenie zadań inr esty- 
cyjnych posiada w roku Bie
żącym znaczenie wyjątkowe. 
Znajuujemy się bowiem w 
ostatnim okresie kończącej 
się pięciolatki i w przede
dniu VII Zjazdu partii, któ
ry oprtiujL nowy program, 
i pełni odpo-»-: sdaiący po
trzebom, ambicjom i aspira
cjom naszego narodu.

W województwie bielskim 
w wynůru dużego wv siłku 
inwestycyjnego państwa 
skoncentrowany został po
ważny potencjał produkcyj
ny przemysłu elektromaszy
nowego, lekkiego,, ciężkiego, 
spożywczego i chemicznego. 
Tegoroczny plan produkcji 
sprzedażnej przekroczy 75 
mld zł, z czego przeszło 30 
pryc. wa tości przypada na 
dostawy rynkowe i prawie 
15 p-oc na eksport.

Skierowanie w bieżącej 
pięciolatce dużych nakładów 
inwestycyjnych na rozbudo
wę, rekonstrukcję i moder
nizację potencjału sfery pro
dukcji materialnej woje
wództwa umożliwiło utrzy
mywanie w ostatnich latach 
wysokiej dynamiki rozwojo
wej, prze '> wiającej się w 
dostawach na rynek i eks
port oraz w społecznej wy
dajne ici pracy.

WYSOKIEJ DYNAMI
CE NAKŁADÓW na 
inwestycje przemy
słów« nie odpowada» 

— niestety — relatywny 
wzrost nakładów na rozwój 
szeroko .»jętej infrastruk
tury ? poi«—znej i' technicznej. 
Spowodowało to poważne 
opóźnienia w rozwoju bu
downictwa mieszkaniowego, 
żłobków, przedszkoli, szpitali 
i szkól, jak również sieci 
wodno-k. nali acyinych, ukł» 
rtów komunikacyjnych oraz 
zaplecza handlów o-ui ługo
wego.

Poten jał skupionyć w 
województwi bi ilskim
przedsiębiorstw budowlanych 
w robotach budowlano-mon
tażowych przekraczający 3,8 
mit. sł nang-iżowany jest w 
realizacji ttgoror :neg pro
gramu inwestycyjnego woje- 
wôdz*wa w 82,7 proc, mocy 
wytwórczej. . Dynamika w 
produkcji podstaWow ej nie 
>ab**zpiLcza więc pełnej re
alizacji zadań roku bieżące
go, w związki z czym na
stąpi przeniesienie szeregu 
robót budowlano-montażo
wych na rok przyszły.

PODOBNIE JAÄ W RO
KU BIEŻĄCYM, ńok 
197r charaktery owad 
się będzie w naszym 

województwie poziomem na
kładów inw< styeyjnych rzę
du 11,6 mld <w tym w p’a> 
nie cen ralnym 8,7 m!u tł i 
tó planie terenowym 2,9 mld 
zł).

W województwie bielskim 
będziemy realizować kilka
naście zadań inwestycyjnych. 
W tym kilka szczególnie 
ważnych dla gospodarki na
rodowej, a mianowicie: roz
budowę FSM, budowę Elek
trowni Por bka — Żar, bn- 
* owę Wytwórni Silników 
Wysokoprężnych, rozbudowę 
goleszowskiej „Celmy”, roz
budowę „Apeny”, budowę 
zakład'1 „Lantex” oraz Ża
ki; dów Mięsnych.

Pomyślna realizacja proce
sów rozbudowy, rekonstruk
cji i modernizacji przemy
słu województwa w rok" 
1976 po-w-li utrzymać wy-

l problematyki Plenum KW PZPR w Bielsku-Białej

Budownictwo 
istotnym ogniwem 

gospodarki narodowej
oką dynamikę produkcji, 

szczególnie rynkowej i eks
portowej.

W zakre ie infrastruktury 
społecznej i technicznej re
alizować będziemy szeroki 
program zadań, zmierzający 
do poprawy warunków byto
wych społeczeństwa, rozwo
ju oświaty, kultury, służby 
zdrowia, komunikacji, har - 
dlu i usług.

Szczególnie poważne — w 
stosunku do potrzeb społecz
nych — niedobory substancji 
mieszkaniowej i leczniczej 
powodują nadanie określo
nych preferencji wzrostowi 
budownictv a mieszkaniowe
go i szpitalnego.

Naturalne warunki geogra
ficzne województwa biel
skiego stwarzają również 
nieui uknioną konieczność 
powi fkszenia zaplecza bazy 
rekreacyjno - wypoczynko
wej ogólnie dostępnej, a 
więc moteli, hoteli itp.

Równocześnie zwiększone 
z; aania naszego rolnictwa w 
roku 1976 mogą być pomyśl
nie wykonane jedynie przy 
równoczesnym zabe*:piecze 
niu odpowiedniej bazy ma
terialnej i zapli cza technicz
nego dla p ndukcji rolno- 
hodowlanej. Stwarza to ko
nieczność maksymalnego! wy 
korzystania potencjału spe
cjalistycznych pr: edsię- 
biorstw budowlanych.

P PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA O- 
GÖLNEGO, realizując 
głównie program mie

szkaniowy, winny się przy
gotować do zabezpieczenia 
przy^bstn substancji miesz
kaniowej w 1976 roku w wy 
sokości 19,5—20 tys. izb.

W budownictwie mieszka-' 
niowym poważne rezerwy 
tkwią w mocach produkcyj
nych zakładów i poligonów 
wielkopłytowych, które cią
gle jeszcze nie osiagaja projek 
towanych zdolności wytwór
czych. Zaangażowanie przed
siębiorstw przemysłowych w 
wykonanie dii notr-.cb poli
gonów « wielkopłytowych 
urządzeń znacznie zwiększy
łoby moce produkcyjne za
plecza tego *.ypu iiudownlc- 
*wa.

W celu rozwinięcia poten
cjału wykonawstwa specjali
stycznego zorganizuje się w 

województwie bielsk.m 
przedsiębiorstwa inżynierii 
miejskiej ora: robót e’ewa- 
cyjnych.

Zidrniem szczególnie pil
nym jest wcześniejsze przy
gotowanie terenór, pod bu
downictwo mieszkaniowe 
oraz iddawanie oudynkow 
łącznie z gotowa elewacją i 
małą architektui ą, przy ruw 
nocz ;snym nad ’abianiu za
ległości powstałych w tym 
zakresie w ubiegłych latach.

Jedną z form zabezpiecze
nia potrzeb mieszkoiiiowych 
ludności naszego wojewódz
twa iest intensyfikacja bu
downictwa indywidualnego. 
W snołeczno- gospodarczym 
planie rozwoju województw a 
w latach 1976—80 zi kłada się 
uzyskanie tą drogą około 
5 tys. mieszkań. Ogniwa 
administracji terenowej bę
dą stwarzać właściwy klimat 
wokół tej formy organizacji 
budownictwa, udzielając po- 
u cy i poparcia w działalno
ści społecznych komitetów 
budowy, zaś spółdzielcze 
jednostki budowlano-remon- 
towe podejmą w ramach 
usług dla ludności produkcję 
i wykonywanie 'domków Je 
dnorodzinnych z elementów 
typowych. Także kierownic
twa przedsiębiorstw budo
wlanych podstawowych, jak 
KBO „Bfikid”, ' ’B Oświę
cim, PBO Wadowice winny 
w miarę posiadanych rezerw 
w wytwórniach wielkopłyto
wych zająć się wytwórczo
ścią dla potrzeb budownic
twa jednorodzinnego.

ISTOTNY WPŁYW NA 
POPRAWĘ EFEKTYW
NOŚCI działania i roz
wój społeczno-gospodar

czy przedsiębiorstw budo
wlano-montażowych mają 
przede wszystkim: doskona
lenie organizacji produkcji, 
zwiększanie akordu zryczał
towanego i kompleksowego 
jako elementów integrują
cych pracę brygad robo
czych. wzmacnianie ’ pod
niesieni » rangi bezpośrednich 
kier< wników budów, mi
strzów i brygadzistów, ogra
niczanie fluktuacji i likwido
wanie absencji Pracowniczej, 
skuteczniejsze zabezpieczanie 
dopływu nowych kadr, 
zwiększanie efektywności 
wykorzystania posiadanego 

W sąsiedztwie istniejących jut trzech spółdzielczych bloków 
mieszkalnych u podnóża ^Kapticówkł" w Skoczowie wznoszone 
są obecnie dwa następne. Zamieszka w nich 90 rodzin. Osie
dle to otrzyma takie pawilon usługowo-handlowy, gdzie znaj
dą się równlei pomieszczenia dla ambulatorium Lekarsko-Den

tystycznej Spółdzielni Pracy. • Foł.: Paweł Czupryna.

Popularyzacja lu
dzi DOBREJ ROBOTY 
*>ras >ch wyróżniani« 
stanowią istotna ele

menty zachęty do pracy, 
sprzyjają budzeniu poccucia 
dumy z przyiiale*Jiośuł do ko
lektywu oraz integrują zało
gę. W tej dziedzinie kierow
nictwo partyjne, rw’tzkoa« 
1 administracyjne Zakładów 
Elektro-Maazynowych CEL- 
MA w Cieszynie, ma duze 
osiągnięcia.

Udtanou .on" cały szereg 
wyróżnień, cieszących się 
uznaniem pracown ków i sta
nowiących poważny bodziec 
do sumiennej i długoletniej 
pracy.

Najwyższym wyróżnieniem 
Jest d'rplom-odznaka „Zasłu- 
żonemn ZEM CELMA”, Przy- 
zn; wanj jest on pr„cov ni - 
kom o co najmniej 10-leŁnim 
stażu pracy, wyróżniającym 
ię w wykonywaniu swoich 

obowiązków zawodowych 
ot as przyczyniających się do 
popularyzacji i podnoszenia 
dobrego imienia przedsiębior
stwa Może być także nadany 
■ m i /tom i -mcistorti fabry 
k. oraz instytucjom i oioboť.. 
nie będący m pracownikami, 
a szczególnie zasłużonym dla 
rozwoju ZEM CELMA.

Z przyznaniem dyplomu —

uididii din
KAZIMIERZ RASZKA

odmaki rwie tane Jest otrzy
manie nagrody pieniężnej w 

rysokoSv. 1 tys. złotych, a 
niezależnie od tego wyróżnio
ny pr»cov—'■* korzysta z ta
kich przywilejów, jik pierw
szeństwo w iwans» *h płaco
wych i zawodow*. h, w ko
rzystaniu z wczasów i środ
ków z funduszu mieszkanio- 
x “go, w uzyskaniu stypen
dium dla kształć mi i swych 
uzle 1 itp.

pę chwili obecnej odznaką 
zoatało udekorowr ny ch 117 
osób, wśród nich m. In. Hali
na Białek — ekonom < ta, Pa
weł By-tek — inżynier, Bro
nisław Ci mmi — b. dyrektor 
naczelny. Emil Fober — ślu- 
,erz. Zurane Ostruszk i — 
frezer, Jan Palarczyk — przo
dujący racjonalizator, Jan 
Sikora — społeczny inspektor 
pracy. Paweł Sztefka — mo
delarz.

Bardziej pov , -h. formą 
wyróżnień ludzi dohr. J robo
ty jest pokazywanie Ich syl- 
wetaB wrai ze zdjęciem w 

zakładowej gazecie „Nasza 
Trybuna”. W każdą sobotę 
fabryczna rozgłośnia emituje 
koncert życzeń dla najlep
szych w pracy zawodowej i 
społecznej.

W Izbie Tradycji I Per
spektyw znajduje się gnleria 
ludzi zasłużenych dla p-sed - 
stęhiersrwa.

Najlepsze Brygady Pracy 
Socjalistycznej oraz najlepi i 
w »oc4-ilistyrrnvm ndvwl- 
Jualnym współzawodnictwie 
eksponowani są na zdjęciach 
z -ćtk charaks rystyki w 
gablotach pn. „Nasi przodow
nicy”. Gabloty mi^dują się 
na zewnątrz fabryki, tak że 
mogą jes oglądać wszyscy 
mie1 »kańcy Cieszyna 1 Gole
szowa.

Bardzo powszechnymi są 
również lišty pochwalne za 
wyniki w prac-* zawodowej, 
dyplomy uznania czy listy 
r schwalne za działalność spo- 
tczno-poli tyczną.

sprzętu ciężkiego i środków 
transportowych, da»^e
usprawnienia gospodarki 
materiałowej.

Także przed siębiorstwi-. in
westorskie muszą wzmóc 
wysiłki, ażeby zabezpieczyć 
prawidłowość dochodzenia i 
przedterminowego osiągaj, a 
projektowanych zdolności 
produkcyjnych. Stać się to 
może poprzez pełne formal
no-prawne przygotowanie in
westycji do realizacji, zabez
pieczenie terminowych do
staw dokumentacji, maszyn i 
urządzeń on-z wyposażania 
inwestorskiego, wcześniejsze 
zabezpieczenie kadr i szko
lenia załogi, zapewnienie do
staw surowców i materiałów 
do wcześniejszego rozpoczę
cia działalność, produkcyj
nej

Aby jednak przedsiębior
co.. inwestorskie oraz bu
dowlano-montażowe mo^ły 
wykazywać pełną skuł* cz- 
nežó działania, usprawnieniu 
musi ulec praca zaplecza pro 

• jektowa - technologicznego, 
które w szerszym niż dotąd 
zakresie winno w projekto- 

* iraniu i technologii uwzglę
dniać aktualne kierunki sze
roko pojętego postępu nau
kowo-technicznego, zwięk
szać ilość wariantowych roz
wiązań projektowy ch, zapew 
niać kompleksowość opraco
wał. dokumentacyjnych, 
zwiększać odpo-v ed lalność 
projektantów za jakość, funk 
cjonalność i nowoczesność 
opracowań doi umentneji 
technicznych.

SZCZEGÓLNA ROLA w 
politycznym zabezpie
czeniu pomyślnej reali
zacji zadań inwestycyj

nych przypada podstawowym 
organizacjom partyjnym w 
przedsiębiorstwach projekto
wych, inwestorskich i bu
dowlano-montażowych. Ich 
inspiratorsko-kontrolna dzia
łalność Dowinna sprzyj ić 
ujawnianiu • rezerv’ produk
cyjnych i spoi icznej wydaj
ności pracy. Członkowie par
tii w budownictwie, tworzyć 
winni atmosferę szacunku i 
uznania dia ludzi dobrej ro
boty i dezaprobaty dla prze
jawów bumelanctwa, łama
nia dyscypliny, niegospodar
ności i braku poszanowania 
mienia społecznego.

W centrum partyjnej 
uwai’ winny się : należ** a- 
gadnien'a wnrunków so* jal- 
nych i bytowych załóg, 
kształtowania się post w 
ideowych i politycznych pra
cowników, stałego podnosze
nia poziomu kulturalnego i 
socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich.

Pryncypialną zasadą pracy 
kolektywów partyjnych mu
si się stać umacnianie więzi 
organizacji -lartyjnej z zało
gą i eodû inny bezpoś: edn i 

nią knntakt na plaçai h bu
dów.

Organizacje partyjne win
ny ystematycznie kontrolo
wać celowość dysponowania 
środkami przedsiębiorstwa, 
inulizować system stosowa
nia bodźców ekonomicznych, 
upowszechniać i wdrażać po
stępowe metody przygotowa
nia i organizacji produkcji, 
poprzez dokonywanie okreso
wych ocen przydatności za
wodowej i społeczno-politycz 
nej kierowników budów, mi
strzów, brygadzistów, re
komendować na te stanowi
ska ludzi wyróżniających się 
w pracy zawodowej i zaan
gażowaną politycznie posta
wą

Ważne zadam« stoją przed 
komitetami zakładowymi 
partii w dziedzinse pracy 
ideowo-wychowawczej z mło 
dz.eżą i Jej ZMS-owską orga 
nizacją, a także z organiza
cjami zwsązkowyml i lamn- 
rządowymi w budownictwa.

Ptrtvjne zabezpieczenie re
alizacji progi, nu inwesty
cyjnego, wynik* ’ącego z pla
nu rozwoju społeczno-gospo
darczego weji wództwa biel
skiego w roku 1976 i w la
tach następnych, wymagać 
bedzie od organizaci partyj
nych stałej, kontroli, sTgna- 
lizowan a występując ’ć.i nïe- 
domflgań oraz przedstawia
nia wniosków dotyczących 
dalszego doskonalenia przy
jętych zasad.

Inną gr**pe wyróżnień i po
dziękowań stanowią dyplomy 
nznania za dobre wyniki w 
nauce, iyr leniu z okazji es|ą. 
gnięcia pełnoletneś l, listy do 
rodziców, listy gratulacyjne z 
ek-zji pomyślnego ukończe
nia stażu pi «y czy podzięko
wania za wzorowe pełnienie 
służby wojskowej.

t>w« razy w roku odbywa
ją się uroczyste spotkania 
lu Izi. którzy przepracowali w 
fabryce lub w jednym zawo
dzie 19, 20, 25, 39, 35. 49, 45 i 
na • *t 50 lat z kierownictwem 
polity mo - administracyj
nym fabryki.

Po raz pierwszy w roku 
ubiegłym odbyło się spotka
nie z matkami, których przy
najmniej trzech synów lub 
córki pracuje w fabryce.

W Zakładach Elektro-Ma- 
szynowych CELMA istnieje 
ipecjalny fundusz na nagro
dy indywidualne dla ludz., 
których praca przyniosła wy
raźny postęp w realizacji za
dań rc ipodarezveh. Poz- tym 
ludzi dobrej roboty typuje 
się w pierwszej kolejności ďo 
odznaczeń państwowych, za
pewnia się również pierw
szeństwo przy awansach, pod
wyższaniu grup osebiste**,' 
zaszeregowania, przy podzia
le premii.

LISTY
DO
REDAKCJI
PACJENT MOŻE 

WYBIERAĆ
Urząd Wojewódzki Wy

dział Zdroi .c i Opieki Spo
łecznej w Bielsku-Białej za
wiadamia, że chorzy zgła
szający ile do placówek lecz 
nidwa otwartego czy zamk
niętego winni być przyjęci 
bez względu na miejsce ich 
zc mieszkania.

Dyrekcję Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Cii szyn™ u- 
czulono na tego rodzaju 
sprawy i zobowiązano do 
pouczenia pert onelu me
dycznego wszystkich podle
głych placówek o właści
wym przyjmowaniu i załat
wieniu chorych.

POTRZEBNA NAUKA 
GRZECZNOŚCI

Chciałbym na łomach pra
sy zaapelować do rodzicót 
. nauczycieli, by zwracali 
uwagę dzieciom, jak mają 
zachowywać się na ulicy.

Widziałam niejednokrot
nie nastolatków spychają
cych z chodnika na ulicę 
staruszkę, kobietę w ciąty, 
kobietę z dzieckiem lub ka
lekę, trzymających się upar
cie pod ręce i tak zajętych 
sobą, ie były w stanie stra- 
i do tego prawidłową stroną 
człowieka. Czasem próbowa
łam ii ter jieniować, lecz 
nieraz musiałam wysłuchać 
bardzo nieprzyjemnych epi
tetów.

A może by rozpocząć je- 
zcze ji dną akcję, tym ra

zem pod nazwą: nie jestem 
sam na ulicy.

ANNA WIĘZIK
Cieszyn

CIĄGLE JESZCZE 
JEST ŻLE

Jako stal4 mieszkańcy Pia- 
atow-kiego Grodu zauważa
my, że ostatnio wiele się u 
nas zmienia na korzyić. ale 
nii możemy pominąć faktu, 
że stan dróg w Cieszynie 
Jest fatalny. Np. Frysztacka, 
Hażlaska, Chopina, Filasie- 
wicza, Kościuszki, Dąbrow
skiego są bardzo zaniedbane. 
Kiedy będą one naprawione 
i jaki w ogóle Urząd Miasta 
posiada plan rozwiązania 
„problemu drogowego?’. 
Chcielibyśmy oficjalnie coś 
na ten temat w‘edzieć.

CIESZYNIACY

Z CZYJEJ WINY?
D.’«żdżamy cedziernte .ra

no do pracy pociągiem Biel
sko — Cieszyn. Planowany 
przyjazd do Cieszyna wyzna
czony jest w rozkładzie jaz
dy PKP na goaz. 6,48. Pra
wie od miesiąca codziennie 
występują opóźnienia ze 
względu na p zatrzymywa
nie pociągu od 5 do 19 min. 
przed srmą stacją.

Wydoje się nam, te dwo
rzec kolejowy w Cieszynie 
nie jest na tyle przeciążony, 
by nie mógł od razu przyjąć 
tego, dla nas pracowników. 
najważniejszego pociągu.

Sprawne funkcjonowanie 
kolei uchroniłoby nas od po
ważnych spóźnień do pracy, 
a tym samym od ciągłego tłu 
moczenia kierownictwom za
kładów pracy powodów prze
kraczania dyscypliny.

HALINA STANIECZEK
Goleszów 

oraz inni pasażerowie

ŚLADEM NASZYCH
INTERWENCJI
• Stokłosica straszy: Stwier

dzono, te na miejscu znajduje 
się wystarczająca ilosc pojem- 
r>".6w na śmieci oraz że ajent 
dba o stan higieniczny otocze
nia. — V’PPG Oddział Cieszyn.

• Karolinki blaski I cUnle: 
Poddano ponownej analizie 
plan zagospodarowania bazy 
Zakladu Energetycznego w ce
lu uratowenta Istniejącego tam 
drzewostanu — Urząd Miejski 
w Cieszynie

• Propozycja konsumeutai 
Zwiększy się nad-*>r w re
stauracji „Strzecha” or to- 
bowląże kierownika zakładu 
do rygorystycznego przestrze
gania ui ta wy antyalkoholowej
— WPPG Oddział Cieszyn.

• Kiosk straszj _.o I stragan
— połamaniec: Kiosk jest jut 
e.ynns nioterleły budowl m : 
usunięto, w przj uaaki remon
tu stóregnkol wiek ze sklepów, 
czynne są sklepy sąsiednie — 
GS ..Samopomoc Chłopska" w 
Wiśle Uzdrowisku.

069485
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ZAPISKI
KULTURALNE

• UCZESTNIKAMI ZAKOŃ
CZENIA TYGODNIA KULTU
RY BESKIDZKIEJ była m. In. 
grupa Francuzów polskiego po
chodzenia na czele z Ignacym 
Flaczyńskim z Houdaln i Jego 
rodziną. W grupie znajdował 
■lę również Hiszpan Miguel 
Gutierrez z Santander i jeden 
Jugosłowianin. Goście zwiedzi
li Ustroń-Zawodzie, szpital 
reumatologiczny, sanatoria i 
domy wczasowe, a także u- 
czsstnlczyli w Domu Kultury 
FSM w Ustroniu w dyskusyj
nych zebraniach cieszyńskie
go Koła Terenowego Polskiego 
Związku Esperantystów. Tema
tem spotkań była działalność 
Ignacego Flaczyńskiego wśród 
francuskiej Polonii, mająca na 
celu utrwalenie poczucia naro
dowego emigrantów polskich 
oraz formy pracy zmierzające 
do rozszerzenia wiadomości o 
rodzinnym kraju przy pomocy 
języka esperanckiego. Espe- 
ranckle spotkanie było także 
okazją do zwiedzepia wystawy 
rzeżby Stefana Miechówki, Ar
tura Cienciały, a także do bez
pośredniego zetknięcia się z 
rodziną Kawuloków w Isteb
nej. Przy okazji warto wapom- 
nleć. że Ignacy Flaczyńskl zfi 
awoją działalność ,.przez espe
ranto do Polski’’ otrzymał Zło
ty Krzyż Zasługi, Odznakę Za
służonego Działacza Towarzy
stwa „Polonia” oraz ostatnio 
Złotą Odznakę Zasłużonego 
Esperantysty.

• W ZWIĄZKU Z 180 ROCZ
NICĄ URODZIN WŁADYSl A- 
WA ORKAN A Związek Podha
lan ogłosił konkurs literacki. 
Jury pod przewodnictwem 
Włodzimierza Wnuka nie 
przyznało pierwszej nagrody, 
a jedną z dwu równorzędnych 
II otrzymała w zakresie poezji 
Emilia Michalska z Pruchnej. 
Jury wyróżniło też prace An
drzeja Golca x Bielska-Białej, 
Czesława Parysza x Kęt oraz 
Magdaleny Zawady x Jeleśni.

(er)
• CZŁONKOWIE AKF

„KLAPS” Z CHYBIA: Jan 
Dzida i Władysław Kasza za
prezentowali na IV Ogólno
polskim Sympozjum Srodotvlsk 
Twórczych „Milicz-75” swoją 
bogatą już twórczość filmową. 
W imprezie uczestniczyli 
przedstawiciele «ztuk plasty
cznych, aktorzy, poeci, kryty
cy. fotograficy. Filmy „Klap
sa”, spotkały się ze znacznym 
zainteresowaniem zarówno ko
misji sędziowskiej, jak i kryty
ki. Niektóre z nich, jak np. 
„Zapis” czy „impreza” uzna
no za najlepsze, jakie wypro
dukowane zostały w ramach 
twórczości nieprofesjonalnej. 
Szczególne zainteresowanie 
wywołał film „Wesele”, opar
ty na regionalnej fakturze o- 
byczajowej i folklorystycznej.

(x)
• w KLUBIE PROPOZYCJI 

DZIAŁAJĄC YM PRZY PZN U' 
SOPOCIE odbyło się spotkanie 
przedstawicieli tego typu klu
bów z Bystrzycy, Czeskiego 
Cieszyna, Cieszyna i Wisły. O 
szkolnictwie polskim 1 życiu 
kulturalnym Zaolzia mówili: 
inspektor Gustaw TacŁna. Sta
nisław Paszek oraz członkowie 
ZG PzKO: Anna Wałachowa 1 
Józef Kazik. (XI

• W JABŁONKOWIE trady
cyjnym zwyczajem obchodzono 
28 już Święto Gorolskle, w któ
rym uczestniczyło ponad 10 ty
sięcy osób z całego obszaru za- 
olzlańakiego, Poza gospoda
rzem, jabłonkowskim ..Goto 
lem”, w imprezie wzięły udział 
m. in. zespoły: ..Podhale” z 
Nowego Targu oraz „Jasenka” 
z Vsetína (Czechosłowacja). 
Irpreza odbywała się w obec
ności przedstawicieli władz po
litycznych i administracyj
nych. a także konsulatu gene
ralnego PRL w Ostrawie. (x)

• W TEGOROCZNYM SEZO
NIE WCZASOWYM bawił na 
Opolszczyżnie karwlński dhór 
..Hejnał-Echo”. którego dVrv- 
gentem jest J. Fołtyn. Zaol- 
zieńscy śpiewacy koncertowali 
w Otmuchowie i Lądku Zdro
ju oraz w Międzygórzu. Z go
rącym przyjęciem licznie ze
branych wszędzie słuchaczy 
spotkała się występująca 
wspólnie z ..Hejnałem” grupa 
śpiewaczek. „Robinsonki”. pro
wadzona przez Martę Bury.

(x)

Zespól Pieśni i tańca Ziemi Cieszyńskie!' na estradzie w czasie 
jednego ze swych licznych w Finlandii występów.

W OJCZYŹNIE TELLA
Chwila przerwy między poszczególnymi punktami programu, 

entuzjastycznie przyjmowanego przez fińską publiczność.

I NA ZIEMI KALEWA

Beskid Slqski 
przewyższa Alpy

Nie wysokością <ór i szczy
tów, lecz werwą, animuszem, 
życiem, melodią, kolorami i 
tańcem !

^Zespół Regionalny „Jawo
rzynka” miał w tym roku 
niezwykłe szczęście. ’ Wyjechał 
za granicę, do samego serca 
Alp — Szwajcarii.

Wśród ulewnych deszczów 
dotarł najpierw do stolicy Ty
rolu, Innsbrucku, gdzie zwie
dził zabytki miasta i okolicy 
(m. In. zameczek, skąd pocho
dziła nasza śląska księżna Jad
wiga).

W innsbnicku, nn głównym 
placu przed średniowiecznym 
domem „Pod Złotym Dachem” 
jaworzyn czarne .dali pierwszy 
występ. Jak tylko weszli na 
estradę, turyści zapomnieli o 
przepięknych zabytkach sta
rego miasta. Przcz kilkanaście 
minut istniał dla nich jedynie 
tańczący i śpiewający zespół 
polskiego góralskiego ludu.

Wieczorem w nowoczesnej, 
sali kongresowej zespół ,.zmie
rzył się” z zawodową grupą 
Tyrolczyków, prezentując na 
przemian z nią cały swój re
pertuar. Polacy na głowę po
bili technicznie precyzyjnych, 
jedna ko wóz monotonnych ko
legów tyrolskich.

Z kolei zespół dotarł do Księ
stwa Lichtenstein a stamtąd 
poprzez Ren. wzdluz Jeziora 
Walleńskiego. ponad brzegami 
Jeziora Zurychskiego (do prze
ciwległej stronie widać było 
zamek Rapperswil, gdzie znaj
duje się Polskie Muzeum) do 
Lucerny, nad Jezioro Czterech 
Kantonów. T-im, wieczorem, 
nastąpiło serdeczne nrzyięcle 
przez stęsknionych rodaków, 
ich rodziny, grupę harcerzy i 
innych lucerneńczykow.

Dnia 3 11-pca zespół wyruszył 
na kolejny oodbój Alp Wśród 
niepowtarzalnych krajobrazów 
dotarł do Andermatt, miejsco
wości. gdzie odbywał się Festi
wal Strojów Ludowych Rejo
nu Centralnej Szwajcarii.

Andermatt to. mały, sympa
tyczny ośrodek turystyczny, 
położony pośród szczytow-gi- 
gantów.

Tu nastąpiły: najpierw nad
zwyczaj miłe przyjęcie przóz 
prezydenta Komitetu Organi
zacyjnego. sympatycznego p. 
Leu. a wieczorem — w hali fe
stiwalowej — przed potężną 
publiką ponowne występy. I 
znowu brawa, oklaski, bisy.

Hala festiwalowa po każdym 
występie po prostu szalała.

Niedziela, 6 Lipca, powitała 
zespół uśmiechem radosnego 
słońca. które towarzyszyło 
„Jaworzynce” w wycieczce ko
lejką linową na Gemsstock.'

Z betonowej platformy, z 
wysokość. 3.000 metrów n]»m. 
poleciała na cztery strony 
świata potężna pieśń beskidz
kich górali. A kapela rznęła od 
ucha, dumna z tego, że jest 
pierwszą i (dotychczas) jedyną 
kapelą polską koncertującą na 
takiej wysokości.

We wczesnych popołudnio
wych godzinach uformował się 
w Andermatt pochód obecnych 
na festiwalu zespołów. Około 
1500 entuzjastów defilowało, 
prezentując fragmenty swoich 
programów.

Jaworzynczanie jednak wy
różniali się pod każdym wzglę
dem: żywością kolorów, sprę
żystym krokiem, wesołymi pie
śniami, skocznoscią tańców 
Radio szwajcarskie już o godz. 
18 nadało reportaż, wymienia
jąc imiennie tylko polski ze
spół „Jaworzynka”.

Po południowej prezentacji 
na dużym placu koszarowym 
zespół ruszył w dalszą drogę 
by w poniedziałkowy wieczór 
wystąpić na wolnym powie
trzu, w ogrodzie średniowiecz
nego zameczku Schauensee pod 
Lucerną. Tu przed wyiobloną 
publiką dał ze siebie wszystko, 
hv — na zielonej murawie, po
śród pachnących kobierców 
czerwonych róż. na tle ilumi
nowanych murów zamczyska 
— raz jeszcze zadokumento
wać że dVsuonuje czymś, z 
czégo Jaworzynka może być 
duninat W tym samym dniu 
odbyło się wesołe spotkanie z 
lokalną gruną folklorystyczną.

Środa. 9 lipca. była ostatnim 
dniem w Szwajcarii, zespól u- 
dał się na krótki wyste.p w lu- 
cerneńskim gimnazjum, gdzie 
Jeden z dyrektorów podzięko
wał naszym góralom w pięk
nej polszczyżnie. Potem nasta- 
niłv Jeszcze trzv krótfr*** wy
stępy: w Rueschlikon. Rügens
dorf i VolketswM.

Wieczorem; żegnamy serdecz
nie przesz szwajcarskich lawo« 
rzynczan, opuścił ziemię Fęlwe 
lów, dumny z tego, że był w 
«tanie godnie reprezentować 
nie tylko nasz góralski zaką
tek. ale i cały polski naród.

I Finowie pod urokiem
I cieszyńskiego folkloru

W pierwszym tygodniu sier
pnia Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej przebywał 
w Finlandii. Tam bowiem w 
miejscowości Teuva odbywał 
się Międzynarodowy Festiwal 
Folklorystyczny.

Grupa polska liczyła 35 osób* 
Wyjazd nastąpił w dniu 27 lip
ca pociągiem z Cieszyna do 
Bielska, następnie do Gdań
ska stamtąd zaś promem do 
Helśinek i autokarem do Teu
va.

Zespół przygotował pełno- 
spektaklowy. dwugodzinny 
program, składający się przede 
wszystkim z pieśni i tańców 
śląskich i beskidzkich oraz z 
tańców narodowych.

Otwarcie festiwalu nastąpiło 
w dniu 30 lipca na stadionie 
sportowym w. Teuva. Spektakl 
inauguracyjny poprzedził barw 
ny korowód

W części artystycznej nasz 
zespół zaprezentował pieśń 
..Modra chmureczka”, utwór 
instrumentalny w wykonaniu 
kapeli oraz suitę narodową 
(mazur, kujawiak, pberek). Ten 
fragment programu okazał się 
bardzo atrakcyjny i podbił ser
ca publiczności, co skłoniło or
ganizatorów do zorganizowa
nia dla ..Ziemi Cieszyńskiej” 
pelnospektaklowego programu 
na stadionie.

W następnym dniu cztery ze
społy, a mianowicie polski, nie
miecki. szwedzki i fiński da
wały wspólne występy w kil
ku punktach miasta, wieczo
rem zaś o godzinie 19,30 roz
począł się dwugodzinny spek
takl polski. Bez odrobiny prze
sady przyznać trzeba, że wy
stęp ogromnie się wszystkim 
podobał, zebraliśmy mnóstwo 
oklasków .granulacji i wyraeów 
sympatii.

Dzień 1 sierpnia był również 
bardzo pracowity. Ponownie 
cztery zespoły wyjechały au
tokarami do okolicznych miej
scowości, dając sześć współ- 
nvch występów w Jurva, Kau-< 
hajoki. Karijoki, Kristinan- 
kaupunki. Kaskinen. Narpio. 
Każdorazowo trzeba się było 
dostosować do możliwości i lo
kalnych warunków — trawni
ka, asfaltu, braku radiofonii 
itp.

Drugiego sierpnia mieliśmy 
już tylko dwa występy, jeden 
w pobił sklej w«l. a drugi w 
Teuva na placu centralnym, 
gdzie zebrało się bardzo dużo 
widzów. Prezentowaliśmy tań
ce i pieśni <v strojach pszczyń-

skich, rozbarskich, górniczych 
i cieszyńskich.

Niedziela. 3 sierpnia, była 
głównym dniem festiwalu. 
Znów przez Teuv« przemasze
rował korowód, w którym 
wzięły udział zespoły: polski, 
szwedzki, niemiecki, trzy fiń
skie ) oraz zespolÿ dziecięce. 
Wszystkie następnie uczestni
czyły we wspólnym spektaklu 
na stadionie sportowym. Naw 
zespół miał dwa wejścia w 
programie. Prezentowaliśmy 
scenkę w strojach pszczyń
skich 1 górniczo-rozbarskicn 
oraz scenkę góralską z Beskidu 
Żywieckiego. Znów towarzy
szyły nam nie milknące owa
cje.

W eumle braliśmy udział w 
trzynastu zbiorowych wystę
pach oraz zaprezentowaliśmy 
jeden spek tak] wyłącznie wła
sny.

Poziom artystyczny zespołu 
cieszyńskiego był rewelacją dla 
fińskiej publiczności. Spotka
liśmy się z bardzo spontanicz
nymi objawami zachwytu i 
szczetego wzruszenia. Przez 
cały tydzień w prasie fińskiej 
ukazywały tdę artykuły o nas 
i zdjęcia.

Organizatorzy przygotowali 
sie również bardzo starannie 
do imprezy. Otrzymaliśmy po
wielony program, zestaw naj
hardziej niezbędnych słów 
polsko-flńskich, mapki Teuva, 
opisy miejscowości w języku 
angielskim i niemieckim. Mie
szkaliśmy u rodzin fińskich, 
przeważnie po dwie osoby, w 
warunkach komfortowych. Na 
określone godziny wspólnych 
spotkań, występów i posiłków 
nasze ..rodziny” nrzy woziły 
członków zespołu samochoda
mi.

Oprócz wystęnów gospodarze 
przygotowali wiele atrakcji, 
m In. całodzienną wycieczkę 
połączoną ze zwiedzaniem cie
kawych Obiektów przemysło- 

t wych. kulturalnych i sporto
wych. Całe Teuva żegnało nas 
ze łzami w oczach.

W drodze powrotnej zwiedzi
liśmy stolice Finlandii. Za
trzymaliśmy się róvzniež w 
mieście Tampere.

MarriY^.ORromną satysfakcję, 
że byliśmy pierwszym polskim 
zespołem bawiącym w Teuva 
1 że pozostawiliśmy tam lak 
najlepsze wrażenie.

JERZY RUCKI JANINA MARCINKOWA

Zespół Regionalny „Jaworzynko" w komplecie no estradzie. Jedno ze scen bogatego programu „Jaworzynki". ■ Zdjęcia.: 
Tadeusz Kapoczek

Niedaleko, w odległości 
jakich sześć kilome
trów od Gusen, leżała 

miejscowość Sykt Georgen. 
Tam SS-mani budowali 
strzelnicę. W czerwcu i lip- 
cu 1940 r. co niedzielę orga
nizowali specjalną komendę 
roboczą do budowy strzelni
cy. Ja i nauczyciel Semina
rium Nauczycielskiego • w 
Bobrku Fielek znaleźliśmy 
sie również pewnej lipcowej 
niedzieli w tej grupie robo
czej.

Rano zbudzono nas przed 
I godziną 4, ustawiono na pla
cu apelowym, rozdano łopa
ty.

Obsługę brygady dobrano 
starannie. Tworzyli ją kapo- 
wie i SS-mani, znani przez 
więźniów z wyjątkowego sa 
dyzmu.

Byliśmy już porządnie zmę 
czeni. kiedyśmy doszli na 
miejsce pracy. Ustawiono nas 
w szeregu przed usypanym 
częściowo przez poprzedni
ków wałem. Na wale i pod 
wałem ustawili się w odstę
pach SS-mani z bykowcami. 
Kazano nam udeptywać wał. 
A więc biegiem w górę i w 
dół. Nie byłeś zbyt obrotny 
u góry — dostałeś cięgi u 
góry, a nie obróciłeś się szyb

ko u dołu —' zbierałeś razy 
u dołu.

Upał wzmagał sie. Pot spły 
wał obficie. I tak bez chwi
li wytchnienia trwała nie
przerwanie praca. Po takiej 
zaprawie popędzono nas do 
lorek. Kapowip bacznie pil
nowali należytego tempa.

Bez jedzenia, bez możliwo
ści zwilżenia ust kropelką 
wody, przy wzmagającym 
sie coraz bardziej skwarze 
ładowaliśmy ziemię.

Nie wytrzymał Burian, 
nauczyciel Gimnazjum Re
alnego w Orłowej. Rzucił lo 
pate i pędem pobiegł w kie
runku łańcucha posterunko
wych, okalających miejsce 
pracy. Padły strzały... Był to 
jeden z licznych u nas des
perackich kroków.

Przyszła godzina 16. Gwiz
dek, i koniec pracy, zbiórka. 
Przywieziono kotły z pęca
kiem, można sie było i na
pić wody. Po spożyciu po
siłku i krótkim odpoczynku 
podano nam bardzo kuszącą 
zapowiedź: Ci, którzy nie 
czują się na siłach, mają się 
zgłosić. Zostana odwiezieni 
do obozu. Wśród innych' zgło 
sił się również nauczyciel 
Fielek. ■ Ja wahałem sie, Plia 
łem złe przeczucie i posta-

Męczeńska śmierć Józefa Fielka
ANTONI FERFECKI

nowiłem pójść piechotą. 
Marsz do obozu okazał się 
już łagodniejszy.

Wszedłem do bloku, a tu w 
przedsionku stoi „karnie” 
lózef Fielek Nie mogłem się 

z nim porozumieć, gdyż mu- 
sial stoiac milczeć.

Na drugi dzień rano usta
wiają się znowu komendy 
robocze. Ja pracowałem wte 
dy w kamieniołomie. Ko
menda „Kastenłiofen” była 
główną komendą roboczą w 
obozie. W pierwszych piąt
kach tej grupy ustawiono lu
dzi przeznaczonych tego dnia 
do wykończania. Sprawy pil
nował dwumetrowej wyso
kości, szczupły, znany z sa
dyzmu kapo Wiedemann. 
Tam, w tej pierwszej piątce, 
stał w ów poniedziałek Fie
lek.

Zaraz po usadowieniu się 
na miejscu pracy postanowi
liśmy ratować przyjaciela. 
Był na to sposób.

Kierownictwo robót w ka

mieniołomach na rzecz obo
zu Mauthausen-Gusen wyko
nywała jakaś fir.na cywilna, 
a zatem nh terenie roboczym 
kręciło się kilka cywilnych 
osób. Z nimi w zmowie by
li kapowie. którzy obrabo
wywali więźniów ze złota 
(pierścienie ślubne, zęby itp. 
przedmioty) i prowadzili z 
cywilami pokątny handel, o 
czym zdążyliśmy się już do
wiedzieć.

Należało więc przekupić 
kapo Wiedemanna, zanim 
zdąży Fielka wykończyć. W 
górnym kamieniołomie zatru 
dniony był na stałe jako. pi
sarz kierownik szkoły z Ja
worzna. Paweł Kantor, a na
szym brygadzistą przy od
krywce był syn emerytowa
nego, dziś już nie żyjącego 
kieronika szkoły z Jaworza, 
Kaszper.

Szybko urządziliśmy zbiór 
kę.Ja ofiarowałem wówczas 
dwie złote korony z zębów, 
inni również dali, co mieli 

pod ręka. Przi kazaliśmy to 
wszystko za pośrednictwem 
Kaszpra Kantorowi. « ten 
Wiedeniannowi.

Fielek wrói ił w ‘ południ* 
na blok 13 i ustawiły się ra
zem z nami w kolejce do po 
brania zupy. Zobaczył go pi
sarz blokowy, niesamowity 
oprawca na tym bloku, Ma- 
delnieier. Ryknął: co, ty je
szcze żyjesz? I nuże go o- 
prawiać. bić. kopać, aż. Jó
zef Fielek. półprzytomny legł 
na bruku.

Dzwonek na apel. Zabraliś 
my Fielka.. Był je.zcze po
trzebny do rachunku. Pod
chodzi kapo z kuchni obozo
wej. rusza biedaka noga i 
stwierdza, że jeszcze oddy
cha. Bierze do ręki gumo
wego węża, służącego do spłu 
kiwania ziemniaków i bruk
wi, puszcza strumień wody 
wprost do ust lauczyciela. 
Fielek w konwulsjach, du
sząc sie, umie a .. Wyszliśmy 
za bramę placu apelowego, 
ostatnim spojrzeniem żegna
jąc towarzysza niedoli.

Z nauczycieli Seminarium 
w Bobrku nikt z obozu nie 
wrócił. Zginęli Karol Guńka, 
Jerzy Szczurek. Wilhelm 
Wojnar.

Gdy już była blisko, pies zeskoczył z budy i rzucił się 
w jej- kierunku z takim beztroskim oezwładem, jak 
dziecko w objęcia matki. Już miała Jewka wyciągnaś. 
do niego ręce, gdy wtem potk lela się, a gdy uzyskała 
równowagę zdrętwiała na ’nidok tego co sie stało przed, 
jej ocz^ina. Oto wskutek szarpnięcia psa buda straciła 
resztki oparcia o podłoże i pęd wody uniósł _ ją z sob" 
wraz z przykułjr do niej tworzeniem. Biedny pies 

itérai się i cała siłą chcidł płynąć do-Jewki, ale łań
cuch nie puścił i płynąca z prądem buda pociągnęła go 
za sobą. Jewka stała bezsilna i bezradna i przez łzy mo
gła zaledwie od czasu do czasu wykrztusza miano psiny.

— Bela, Belar
W ten sam punkt wpatrywała się z okienko matka. 

I jej łzy kręc.ly się w oczach, ale wytarła je końcem 
rękawa i starała się opanować ból. '

Po pewnej chwili poczęła z rezygnacją kiwać głową.
— Na to ci przy 11 lo, piesku kochany, na to! Nie gniy- 

wej. zie na nos, żechmy cic tok sromotnie opuściły. Dyć 
mj nie chciała, jeny, widzisz, była telkowna robota, 
a putem w takim nmzczęśczu tc człowiek do imentu 
głowę straci. Baroku!

Podczas tego córka stała oparta • węgieł narożny i za
nosiła się od płaczu.

_ Nie bucz tak! — ozwała się matka — Pon Bóeeek 
mo wszystko w porokomiu.

Tymczasem pies oddalał się^corar. bardziej. To buda 
ciągnęła go za sobą, to znowu płynął równolegle z nią, 
a nau et ją prześcigał, o ile łańcuch na to pozwalał, 
a raz udało n u się nawet wygramolić na budę i usiąść 
na niej.. Zwrócił. się pyskiem w stronę domu, dysząc 
ostatkiem sił ze zmęczenia, i zziajanym językiem wach*- 
lował bez usto iku. Gdy użyskał na chwilę pełną przy
tomność. zasrezeknał słabo i żałośnie po raz ostatni 
resztę sił, mówiąc zapewne swoim psim głosem: „Bądź
cie, zdrowi, dobrzy ludzie, do widzenia!” Na więcej nie 
miał czasu bo stracił równowagę i wpaà’ w wodę. 
Niebawem zniknął zupełnie z oczu Szczypkuli i Jewki.

_4 w chuci r ich było coraz gorzej. Do ogólnego znisz
czenia budynku ; sprzętów przyłączył się brak żywno
ści. Ciepłej strawy nie było na czym gotować, bo woda 
całkiem rozuiosla po kuchni piec, a pod zegłówkiem był 
już tylko maleńki skrawek chlebh, schowany tam pr5ed 
muchami. Przy wieczornym udoju krowa ucięła mleko 
i strzyknęła zo’edwie parę razy do szkopca. Kobiety nie 
zdziwiły się tym uwalę, gdyż krowa musiała stać w wo- 
dzie.

Wody przybytdało coraz mniej, za ostatnie pół dnia 
podniosła tlę z< ledwie o centymetr, aż wreszcie trudno 
było dostrzec jakakolwiek różnicę w poziomie wody.

LUDWIK KOBIELA

W SOBOTĘ BANO deszcz przestał padać.
Chmury się chwilami przecierały i odsłaniały to 

taki, to owaki skrawek wytęsknionego nieba. 
W -■erca ludzi zaczęła wstępować otucha.

— Przeca Maciczka Przenajświętszo nom nie pozwoli 
zginyć marnie — pocieszała się Szczypkula. — Kogo Pan 
Bóczek młłu ie, tego biczuje. Z tego, czem nos dotychczas po- 
koroł, mutzymy być kontenei, a prosić go, by już był ko
niec tej kory.

Potem usiadła przy okienku i zaczęła odmawiać róża
niec, spoglądając na prrprnian to z przygnębieniem na 
rozszalała wodę, to z ujnoscia w niebo.

Podobne mysi rozjaśniały także umysły innych. Naj
więcej powodu do rarfości mieli mieszkańcy dzielnicy Dół, 
bo wszystkie inne kolonie Zaszecza były już zatopione, 
a jedynie Dół, który miał wyższy Wał wzdłuż Wisły, 
a również od strony Brandysa zabezpieczony był groblą, 
wolny był dotychczas od klęski. Wprawdzie trzeba tam 
było pilnować valu, co czynił zawsze skrupulatnie Ma- 
zelonka, i w razie potrzeby podwyższać go darnią w nie
których miejscach, ale to się z reguły udawało i w rezul
tacie okolica ta była nawiedzana powodzią jedynie wtedy, 
gdy został przerwany wał, co się zdarzało raz na kilka 
lat. W prawdzie niżej położone łąki i pola zatapiała nieraz 
woda przychodząca przekopami z lasu, zwłaszcza że zamy
kano wtedy wszelkie ujścia do Wisły, ale zawsze szkody 
były znacznie mniejsze i ludzie mogli się swobodnie po
ruszać, a w niedzielę suchą nogą dostać się do kościoła, 
który tał na granicy między Dołem a Brandysem.

Obecnie wszyscy chłopi r Dołu byli na wale. Wyszli na
wet ci nieliczni, którzy podczas deszczu siedzieli w chału
pie, z prostej ciekawości. Chodzili po wale, przystawali, 
tworzyli grupki, gawędzili i obserwowali. A było na co 
patrzeć. .Środkiem rzeki woda niosła na swoim zbałwanio- 
num grzbiecie prteróćńe rzeczy. Były tam-belki, snopy zbo
ża, kopy siana, wszystko, co tylko woda napotkała po 
drodze, a jakże sporo sprzętów domowych.

— Parcie jeny, chłopi! — zwrócił uwagę Lejcń — co tam 
płynie z tbądą. Jakiś zwiprz.

. — Toć, toć — potwierdzili inni.
■— Na dyć to jest krowa.

J — Kaj sie też ta.n dostała?
— Nie dopatrzyli kęduś i tela.
— Ńapije sir boroczka wody, pokiel nie zapłynie do mo

rza.
— Kęsik ją wyłowią, abo sie zatrzyma na jakich krza

kach.
A tu nawet kolybka idzie z wodą — wskazał. Maze- 

lenka.
— To jeit straszr — odezwał się Lejeń — może dziecko 

w ni‘Vylo i wypadła kaj do wody.
— Ha, takie wypadki sie zdarzają — odrzekł Mazelonka 

— Bog raczy wiedzieć i wielu już tu nieboszczyków prze
płynęło. Pamiętam , jak roz po wodzie wisioł na gojach 
pachołek z jakiejś wsi od Skoczowa.

— Kole Skoczowa teraz regulują rzykę — zauważył któ
ryś.

— Panowie nos już tu chr.a całkiem potopić — żachnął 
się Mazelonka. — Prostują rzykę od góry i potem woda 
tak sadzi na nas. Niżyniery ni mają filipa w głowie.

— U nas już też jest wszystko wymierzone — pocieszał 
ktoś.

— Tu wymierzają, a tam robią, beskurcyje' — odparł 
Mazelonka.

Temat ten byłby wywołał dyskusję, bo żywo interesował 
wszystkich, ale został przenvany nawałuwamami z prus
kiego wału. Po drugiej stronie Wisły, która stanowiła od 
Strumienia aż po Dziedzice granicę pomiędzy austriacl.im 
Śląskiem -Cieszyńskim i Górttym Śląskiem pruskim, byli 
-ównież ludzi* na wale nie tyle dla zabezpù czenia go, 
ile raczej dla ciekawości. Z tamtej strony wał był dosta
tecznie wysoki ' „zeroki, żt mógł stanowić opór najsilniej
szemu nawałowi wody. Nadto co pół kilometra zbudowa
ne były specjalne szopy, w których przechowywano na 
wszelki wypadek narzędzia ratowriize oraz worki z pias
kiem. Z grupki tamtejszych ludzi doszedł głos:

— Cyi " rocy, jakoż wom tem idzii ’
— Cóż sie tak pytacie? — odpowiedział Lejeń — a wom 

jako?
— Nijako. Ale wom sie pierońsko leje do galot.'
Urażeni tymi drwinami nasi'chłopi nie zostali winni od

powiedzi.
— Nie wyskejcie tak, bo jeszcze nie wiycie, co bydzie!
— Hromszczoki stodiobelne! — odgrażał się Herok — 

poczkejcte jeny, jak woda zendzie, to sie spotkamy!
— Nie jargei sie i nie Hnij, bo to nie przystoi w takij 

chwili — mitygował go Lejeń.'
— Z pomocą Bożą domy se. rady — zawołał Mazelonka.
— Nom pomoc niepotrzebna, bo momy dobre tuały — 

zapewniali tamci.
— POn Bóg mocntyjszy niż wasz woł.
— Cd s<e tam bydziecie. chłopi, ou/yicać do takich nie- 

moreśników! — podjął Lejeń — Gębi szkoda.
Mązelonka zawołał jeszcze:

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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„Puchar Beskidów” 
dla Wacława Łuczrnowicza
W Cieszynie odbył się sza

chowy turniej zdobywców 
„Pucharu Beskidów”, ufundo
wany przez posłów naszego re
gionu. Ponieważ nikt z uczest
ników tej pięknej imprezy nie 
zdobył tytułu trzykrotnie z 
rzędu, dlatego odbyła się spe
cjalna Impreza w której wal
czyli mistrzowie, zdobywcy 
drugich i trzecich miejsc w 
ciągu 10 lat trwania turnieju. 
Najwięcej punktów miał do
tychczas Ryszard Drózd 1 Wa
cław Łuczynowicz.

Do decydującej walki stanęło 
20 finalistów. Po zaciętej grze 
puchar zdobył na własność 
mistrz Wacław Łuczynowicz z 
Szombierek Bytom, wyprze
dzając o 1/2 pkt. Ryszarda 
Drozda. Tak więc piękne tro
feum, wykonane przez Ludwi“ 
ka Kusia z Cieszyna, dostało 
się w godne ręce.

A oto miejsca zajęte w tur-* 
nleju hez bonifikaty . 1) Wa
cław Łuczynowicz — Szom
bierki Bytom — 15 pkt.. 2> Ka
rol Pinkasf — Start Wisła — 
13,5 pkt., 3) Emil Plinta — O- 
Ilmpia Goleszów — 12,5 pkt. 
4) Wacław Pacel z H a wierz o- 
wa CSRS, 5) Edward Sarna z 
09 Mysłowice, 6) Karlik Vladi
mir z Przerowa CSRS, 7) Ry
szard Drozd z Konstalu Cho

rzów 1 Janusz Kaszka z Olim
pii Goleszów.

W ciągu 10 lat „Pucharu Be
skidów” wzięło w tej imprezie 
udział ponad 2000 szachistów, 
w tym zawodnicy z Węgier, 
Jugosławii, Czechosłowacji i 
NRD. Do walki Stanęło rów
nież 225 kobiet.

Puchar Beskidów był najwię
kszą Imprezą szachową na 
Śląsku. Przyczynił się r.a pe
wno do popularyzacji szachów 
wśród szerokich mas, a zwła
szcza młodzieży.

Jego organizatorem był miel- 
scnwy Dom Kultury i KKFiT, 
zaś duszą tej wspaniałej Imj 
prezy od początku — Józef 
Matysiak, który cały swój wol
ny czas poświęcił sprawie po
pularyzacji szachów.

Należy również wspomnieć o 
fundatorach nagród: posłach 
na Sejm PRL z Ziemi Cieszyń
skiej oraz Instytucjach 1 za
kładach pracy. Na. wyróżnie
nie zasługują zakłady szlifier
skie Kusia i Słowika które 
ufundowały również piękne 
pucharki dla' juniorów,i mło
dzików.

Należy sobie życzyć, aby w 
przyszłości było więcej takich 
Impťez i to nie tylkb *w Cie
szynie, ale w całym regionie.

(cz)

Siatkarze w czołówce krajowej
Z powodzeniem walczyli na 

VI Ogólnopolskich Igrzyskach 
Młodzieży Szkół Rolniczych 1 
CHS w Białymstoku siatkarze 
z Zespołu Sakól Rolniczych w 
Cieszynie. Zajęli oni w końco
wej punktacji szóstą lokatę.

Barw cieszyńskiej drużyny, 
którą trenuje Andrzej Zendero 
wski. bronili: Tadeusz Grabow
ski. Waldemar Barański, Jerzy 
Januszewski. Wiesław Rysz
ko wski. Andrzej Czy rek, Kry
spin Bogacz. Grzegorz Łytkow-

skl, Kazimierz Barański. Marek 
Kościelny i Jerzy Greń.

Sekcja siatkówki w tej szko
le od lat należy do najlepszych, 
nie tylko w regionie, ale i w 
województwie, potwierdzeniem 
tego mogą być liczne sukcesy, 
zdobywane przez po loplecz- 
nych nauczyciela Zenderowskle 
go na różnych zawodach i mi
tyngach. Należy również 
wspomnieć o dobrej atmosfe
rze sportowej w ZPTR i opie
ce, jaką otacza dyrekcja szko
ły młodych sportowców. (cz)

Drużyna siatkarzy z Zespołu Państwowych Techników Rolniczych 
w Cieszynie.

Podwójny jubileusz Bclk' -Kantora .
W połowie bm. obchodził 

swoje 65 urodziny jeden z 
czołowych działaczy aporto
wych w naszyrr regionie, słyn
ny nl< gdyś bokser zawodowy 
— mistrz Polski w wadze pół
ciężkiej i ciężkiej oraz wice- 
riisfz Eurontr w wadze "61- 
clężklej — BOLKO-KANTOR.

W t-em roku popularny .Bol
ko" obchodzi również jubile
usz 50-lecla pracy sportowej

na ślęsku Cieszyńskim. Jest 
on również wielkim miłośni
kiem przyrody, a szczególnie 
zwierząt, które 'zimę otacza 
bezprzykładna opiekę.

Podwójny jubilat posiada sze 
reg odznaczeń sportowych, dy
plomów 1 wyróżnień. CJtLtr.'o 
otrzymał dwa lis‘y pochwalne 
od Řad wojewódzkich Zrzesze
nia LZS w Bielsku-Białej 1 
Katowicach. (P)

UWAGA, CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA, 
SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE 
ogłasza 

DODATKOWE WPISY
NA ROK SZKOLNY 1975/1976

DO NAUKI ZAWODU
w specjalności sprzedawca

W czasie trwania nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie:

I rok nauki 300 zł miesięcznie
II rok nauki 430 zł ’ miesięcznie

III rok muki 780 zł miesięcznie
Uczniowie osiągający pozytywne wyniki w. prak

tycznej i teoretycznej nauce zawodu otrzymują 
premię w wysokości 20 proc, -kwartalnego wyna
grodzenia.

Po ukończeniu nauki zawodu uczniov te otrzy
mują stopień wykwalifikowanego sprzedawcy bez 
egzaminu, i pracę w nowoczesnych placówkach 
handlowych, powstających na terenie miasta Cie
szyna.

Dodatkowe wpisy przyjmuje i Informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych codziennie w godz. 
od 7 do 15, Cieszyn, ul. Armii Czerwonej 25, I pię
tro, pokój nr 2, w terminie do dnia 30 sierpnia 
1975 r. 152kr

Motccrossowe Mistrzostwa Polski
Miłośników sportów mo

torowych czekają w nie
dzielę, 31 bm. wielkie 
emocje. Bowiem na bogu- 
szowickim torze motocros- 
sowym, przygotowanym 
przez dz.iałaczy cieszyń
skiej Delegatury Automo
bilklubu Śląskiego, odbędą 
się międzynarodowe za
wody, które są VI elimi
nacją do Motocrossowych 
Mistrzostw Polski.

Na starcie stanie cała 
czołówka krajowa, około 
100 zawodników z 10 klu
bów, oraz sportowcy z 
NRD i CSRS Najmocniej
sze ekipy krajowe wysta
wiły kluby: AMK Budo
wlani Gdańsk. OLZOS Ol
sztyn, Klub _ Motorowy 
Szczecin i Górnik 23 Czer- 
wionka.

W klasie 125 ccm zoba

czymy m. in. Wiesława 
Trojanowskiego z Czer- 
wionki, Zdzisława Baryłę 
ze Szczecina, a w klasie 
250 ccm Stanisława Ol
szewskiego z Olsztyna, 
Zbigniewa Rutkowskiego 
ze Szczecina i Wiesława 
Stępińskiego z Czerwionki. 
Najpoważniejszym kandy
datem do w’grania crossu 
w klasie 500 ccm jest 
Czesław S*ndrowlcr z 
Czerwionki.

W niedzielę, w godz. od 
9 do 11 odbywać się będzie 
trening, zaś o- godz. 13 na 
trasę wyruszą pierwsi za
wodnicy.

Organizatorzy imprezy 
zwracają się z prośbą do 
sympatyków sportu, aby 
nie przybywali na zawody 
z psami, które stanowią 
poważne niebezpieczeń

stwo dla startujących. Po
nieważ przygotowany do
raźnie parking w Boguszo- 
wicach nie jest w stanic 
pomieścić wszystkich zmo
toryzowanych kibców, ape
luje się do przyjezdnych, 
ażeby zostawiali swe po
jazdy w Cieszynie. Uru
chomiona będzie bowiem 
wahadłowa komunikacja 
autobusowa na trasie Plac 
Inwalidów — Boguszowice 
już od godz. 11.

Ceny biletów na moto
cross: 20 zł normalne i 
10 zł ulgowe. Jesteśmy 
przekonani, że rozkochani 
w sportach motorowych 
mieszkańcy naszego re
gionu licznie przybędą do 
Boguszowie, aby _ oklaski
wać mistrzów kierownicy.

(cz)

Piłkarskie rozgrywki na 
dobre rozkręciły się. Mi
łośnicy futbolu nie mo
gą narzekać na brak e- 

mocii. Najwięcej radości spra
wiają swoim sympatykom pił
karze wiejscy. Dotyczy to 
szczególnie drużyn w klasie A. 
Ale również w grupie IV mię- 
dzypowiatowej wysoko mierzą 
zawodnicy z LZS Łąka.

Sympatyków piłkarstwa 
naszym regionie cięszy do
bra, Jak na początek, forma 
drużyny z Chybia, która dziel
nie utrzymuje się w czołówce. 
Gorzej Jest z KS „Cieszyn”, 
który po trzech spotkaniach 
miał zerowe konto.

Niespodziewanie dobrze roz
poczęli mistrzostwa piłkarze 
LZS Wicher-Kaczyce. którzy 
usadowili się po dwóch kolej
kach spptkan na pozycji wice- 
lidera. mając przed sobą (tyl
ko stosunkiem bramek) ban.a- 
minka klasy A — LZS Kozy. 
Gorzej niż spodziewano się 
wystartował skoczowski Be
skid. Orzeł Zablocie i Wisła 
strumień mają o iedno spot
kanie mniej, ale zaległy poje
dynkę pomiędzy tymi zespo
łami odbędzie się 27 bm. o 
godz. 16.30 w Strumieniu. Po- 
orzednio bezpośrednie mecze 
pomiędzy tymi drużynami koń
czyły się tradycvjnie remisem. 
Jak będzie teraz?

W klasie B wysoką formę 
demonstruje nadal Beskid 
Brenna — drużyna, która w II 
rundzie ubiełego sezonu nie 
doznała ani jednej porażki. 
Podopieczni Karola Cliocholi- 
ka ..celują’’ w ty.m sezonie na 
mistrzostwo gruny. Serdecznie 
tego ‘sympatycznym chłopcom 
z Brennej życzymy.

Doskonale nadal spisują się 
w rozgrywkach Klasy Między- 
powiatowej piłkarze Cukrow
nika Chybie. W niedzielę wy
grali oni mecz wyjazdowy z 
rezerwą GKS Tychy 2:1 (0:01. 
Bramki dla Rości strzelili: Me- 
lesz I Kltmanlrc. Zadziwia 
skuteczność 1 napastnika Cu
krownika Melesza, który w 
czterech meczach strzelił pięć 
hramek.

Nadal bez dorobku punkto
wego kroczy KS Cieszyn, któ
ry pizegrał na własnym boi-

Wiejskie kluby w natarciu
sku Z Górnikiem Niedohczyce 
1:2 (1:0). Gospodarze prowa
dzili do przerwy ze strzału Na- 
harnowlcza, ale słaba druga 
połowa przesądziła o przegra
nej naszego zespołu.

KLASA A

Cukrownik 4 6 «1:3
BKS Bielsko 4 6 6:2
Ziemowit 4 6 6:3
Niedcbczyce 4 5 5:6
Halemba 3 4 11:3
Łąka 3 4 6:2
Walcownia 4 4 5:3
Czerwionka 3 4 3:2
Jastrzębie 4 4 3:4
Kostuchna 3 3 3:2
Knurów 4 2 2:11
Cieszyn' 4 0 2:6
Tychy 4 0 1:14

Połowicznym sukcesem na
szych reprezentantów zakoń
czyła się trzecia kolejka spot
kań mistrzowskich w Klasie A. 
Kuźnia Ustroń pokonała w 
Czechowicach tamtejszą Elek
trostal 2:0 (1:0), zdobywając 
bramki ze strzałów Wałęskl. 
Dzięki tej wygranej drużyna 
trenera Palowicza plasuje się 
na czele tabeli. Wisła Stru
mień pokonała Iskrę Pszczy
na 3:1 (3:1). Bramki dla go
spodarzy strzelili: Wroński, 
Zyska 1 Duda. Beskid Skoczów 
odniósł pierwsze zwycięstwo, 
pokonując Beskid Bielsko 1:0 
(0:0). Bramkę strzelił Brodacz 
z rzutu karnego. Orzeł Zablo
cie zremisował w Kozach 1:1 
(1 1), strzelając bramkę przez 
Zendera.

Pozostali dwaj nasi repre
zentanci przegrali swoje me
cze. Olza Pogwizdów mając 
przygniatającą przewagę ule
gła BBTS Bielsko 1:2. prowa
dząc do przerwy 1:0 ze strza
łu Krehuta. Natomiast wicher 
Kaczyce zostawił oba punkty 
w LZS Bojszowy (0:1). W ostat
nim meczu Górnik Czechowi-
ce wygrał z Górnikiem Pnló- 
wek 1:0.
Ustroń 3 1 8:2
Bojszowy 3 5 6:2
Kozy 3 1 5:3

Strumień 2 4 5:1
Kaczyce 3 4 3:2
Zablocie 2 3 5:2
Skoczów 3 3 3:3
Fniówek 3 2 6:5
Górnik 3 2 2:3
Pszczyna 3 2 2:4
Pogwizdów 3 2 3:6
BBTS 3 2 3:7
FlektrostaL 3 1 0:3
Beskid 3 0 3:10

KLASA B
Zwycięska passa piłkarzy 2 

Brennej trwa. Po trzech ko
lejkach drużyna — prowadzo
na przez Karola Chochollka — 
— posiada na swoim koncie 
komplet punktów przy impo
nującym stosunku brftsneii 
15:0. Ostatnio Beskid wygrał ze 
Spójnią Marklowice 4:0. Rów
nież bardzo dobrze gra Kole
jarz Zebrzydowice, który rów
nież nie przegrał meczu. Dru
żyna ta wygrała w niedzielę z 
LZS Kończyce Rudnik 2:0.

W pozostałych meczach pa- 
dły następujące wyniki: Bły
skawica Drogomyśl rozgromi
ła LZS Pruchna 10:3. LZS 
Kończyce Małe — LZS Bąków 
2:2. Czantoria Nlerodzlm — 
KS II Cieszyn 2:1, Olimpia Go
leszów — Beskid Skoczów 2:2, 
Zryw Dzlęgielów — LZS Gór
ki 5:4.
Brenna 3 6 15:0
Zebrzydowice 3 6 10:3
Nlerodzlm 3 5 9:4
Drogomyśl 3 4 16:8
Marklowice 3 4 11:5
Goleszów 3 3 9:7
Kończyce M. 3 3 6:4
Bąków 3 3 6:9
Skoczów 3 3 6:10
Cieszyn 3 2 4:5
Dzlęgielów 2 2 6:10
Górki 3 1 7:11
Kończyce R. 3 0 4:10
Pruchna 3 0 4:26

W ostatnią niedzielę zespoły 
Klasy C miały przerwę. Dnia 
31 sierpnia wszystkie drużyny 
rozgrywają mistrzowskie me
cze.

Opracował:
Paweł CZUPRYNA

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM samochód ciężaro
wy S-tpnowy .wywrotka Die
sel. Cl szyn, żel. 19-58. g-15598

SIMKĘ Elizę — sprzedam. Cie
szyn. Bielska *5, m. 1».

g-15603

DOM. zabudowania gospodar
cze, 1,81 ha pola — sprzedam. 
Zbigniew Śmigiel, Kaczyce 
Górne 33. g-15602

SPRZEDAM 2,52 ha pola, dom 
mieszkalny zabudowania go
spodarcze. Szczepan Krupa. 
Iskrzyczyn 66 (10 minut od 
przystanku PKS). g-15596

DOM. zabudowania gospodar
cze, 0,61 ha ogrodu — sprze

dam. Alojzy Gwożdzlklewlcz. 
Zamorski 119. g-15606

KUPIĘ parcelę budowlana 10— 
20 arów lub budynek Jednoro
dzinny w Skoczowie, ewt ntu- 
alnte okolicy, zgłoszenia: Bro
nislaw Klslala, Pogórze 43.

g-15595

M-t spółdzielcze, w Cieszynie 
zamienię na większe w starym 
budownictwie. Cieszyn, Cleń- 
clały 1/44. g-15599

WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien tlubnych-wieczo- 
rowych. peleryny, welony, ka
pelusze. Kolińska. Bielsko, Ma- 
gl 14 boczna Krasińskiego 

g-lS58S

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID — DOMGOS” 

CIESZYN, cl. Ks. Jatnisn 6 

zawiadamia
wszystkich pracowników zatrudnionych w tut. 
przedsiębiorstwie w latach 1967—1972, iż w dniach 
od 15 sierpnia do 31 października 1975 r.

wypłacane będą nagrody
1 z dawnego funduszu zakładowego 

przeznaczone pierwotnie w wyniku przeprowadzo
nego w tym okresie referendum na budowę zakła
dowego ośrodka wczasowego.

Nie podjęte w wyznaczonym czasie nagrody, KSR 
przedsiębiorstwa przeznaczy na działalność socjal
ną. 151kr

Fr. Kępka 
najlepszy 

wśród najlepszych
Czterdziestu wybitnych pi

lotów szybowcowych przygo
towujących sie do startu w 
XV Szybowcowych Mistrzo
stwach Świata. w Finlandii, 
musiało uznać wyższość zna
komitego goleszowianina, 
Franciszka Kępki, podczas 
międzynarodowych zawodów 
w Rayskolo (Finlandia). 
Wśród pokonanych znalazł 
się m- in. były mistrz świata 
z 1972 roku. Fin Vittanen.

(x)

e Atrakcje 
pod koszem 
Od dali,' tj. 29 sierpnia od

bywa się w Cieszynie między
narodowy turniej koszykówki 
Juniorów, w którym oprócz 
dwóch reprezentacji Polski 
występuję Jeszcze reprezenta
cja Węgier 1 seniorzy KS 
„Cieszyn” (w miejsce wycofa
nej drużyny CSRS). Zespół cie
szyński reprezentować będzie 
Katowice.

Turniej rozpoczyna się o 
godz. 16 w hall sportowej przy 
al. Jana Łyska. Już o godz. 
16.30 zmierzę się reprezentacje 
naszego kraju, które przeby
wały na zgrupowaniu w Wiśle. 
O godz. 18.30 spotkaję się dru- 
żvny Węgier 1 Katowic. Na
stępnego dnia o godz. 16.30 
Orała Węgry « Polska II, a o 
-odz 18.30 Katowiće z Pol
sky I. w ostatnim dniu zawo
dów, 28 bm. zobaczymy na par
kiecie o godz. 16.30 Polskę II 
l Katowice, a o godz. 113« re
prezentację Węgier i Polski I.

Cena biletów na ten atrak
cyjny turniej wynosi: 15 zl 
normulny 1 10 zl ulgowy . (cz)

Wicewojewoda Antoni Urbaniec wręcza puchar wojewody biel
skiego kapitanowi zwycięskiej drużyny Wiesławowi Dziadczyko- 

wi z LKJ Kozienice.

hippiczne w Ochabach
DOKOŃCZENIE ze str. 1 

rzy był K. Goraus na „Argo
nie”. który wywalczył czwar
ta lokatę.

Konkurs nr 2 kl. „N" .zwy
kły) wygrał J. Pawliczak z 
Wrocławia na „Batietto”, 
przed P. Mrugałą z LKJ MosZ- 
na nr ,,Ornacie” i E. Palichle- 
hem z Podhalanina Wadowice 
na „Gardzie”. Piątym był Cz.
'.idoń z LZS Pruchna — Ocha

by na „Intruzie”.
Osiemnastu Jeźdźców stanęło 

na starcie konkursu nr 3, kla
sy „C" (zwykły), który wygrał 
W. Dziadczyk z LKJ Kozieni
ce na „Via Vitea” przed R. 
Mrugalą z LKJ Moszna na ko
niu „Fj i ra” 1 J. Bobikiem z 
LZS Nowlelice na „Zygzaku”.

Również W. Dziadczyk, na 
tym samym koniu wygrał kon
kurs klasy ,.C” (dokładności), 
przed F. Szyszkowskim z LKS 
Sopot na „Armatorze” 1 S. 
Marchowlcki n z LKJ Łódź na 
..Dersu". Najlepszym z gospo
darzy był Cz. Janik na „Inte
lekcie”, który uplasował się 
na piątym miejscu.

Niezwykle ciekawy był kon
kurs zespołowy klasy „N”, ro
zegrany o ”uchar wojewody 
bielskiego Józefa Łabudka. To 
piękne trofeum wywalczyła 
diużyna w składzie: J. Miko
łajczyk i W. Chajęcki z LKJ 
Racot oraz W. Prasek i W. 
Dziadczyk z LKJ Kozienice. 
Puąhar zwycięskiej drużynie 
wręczył podczas niedzielnych 
zawodów wicewojewoda biel
ski Antoni Urbaniec. Druga lo
kata przypadła zespołowi z 
IKS Sopot, występującemu w 
następującym zi stawieniu: F. 
Szyszkowski, S. Kuśmierek. R. 
Wawrzyniak, H. Grzywna. 
Trzecie miejsce wywalczyła 
drużyna złożona z jeżd; ców 
Podhalanina Wadowice i PGR 
Zawada (K. Papajewskl. S. Kł 
morek, K. Kukułka, E. Pall- 
chleb).

Ostatni konkurs sobotni kl. 
„N” dokładności wygrał St. 
Kuśmirek z LKS Sopot na ko- 
Kuśmierek z LKS Sopot na ko- 
doniem z LZS Pruchna na 
„Intruzie” i W. Eziadczyklem 
z Kozicoic na „Salusie”.

Przez pierwsze dwa dni aura 
sprzyjała organizatorom, na
tomiast w niedzielę pi kr yżo- 
wała Im nieco szyki. Mimo 
mgły 1 słabej widoczności knn 
kursy były niezwykle ciekawe 
l napięte. Konkurs dokładnoś
ci, w którym ustawiono prze
szkody i a wysokości 140 cm 
wygrał R. Mrugała na „Far
sie” z LZS Moszna. Jako jedy
ny zawodnik pokonnł on trasę 
przejazdu bez punktów kar
nych. Drugim był a. Kurowski 
na „Radziku” z LKJ Biały 
Bór a trzecim K. Goraus na 
„Argonie” z LZS Pruchna-O- 
chaby.

Ostatni konkurs sprawności 
(pożegnalny) przyniósł zwycię
stwo gospodarzom. Wygrał go 
Czesław Kidoń na „Intruzie" 
przed 11. Grzywnę z Sopotu na 
keniu „Huczny” t W. Prątkiem 
z Kozienic na „Brumenie".

Organizatorzy mistrzostw pro 
wadzili również punktację na 
najlepszego Jeźdźca zawodów. 
Został nim mistrz Polski w 
skokach przez przeszkody. Wie 
sław Dziadczyk z LKJ Kozie
nice (póki lał on już wysokość 
220 cm). Otrzymał on puchar 
ufundowany przez naczelnika 
miasta i gminy Skoczów Ro
mana Grenia. Ponadto -laureat 
konkursu nr 7 kl. „N” dokład
ności Stanisław Kusmierek 1 
Sopotu otrzymał puchar ufun
dowany przez dyrekcję kopal
ni „Gottwald”. Zaś Czesław Ki
doń zdobył puchar dla najlep
szego zawodnika wśród gos
podarzy ufundowany przez 
sympatyczkę ochabskich Jeźdź
ców mgr Monikę Dombek.

W sumie impreza pod każ
dym względem była udana.

Paweł CZUPRYNA

Prezentacja najlepszych zespołów przed niedzielnymi konkur
sami. U Fot.: Paweł Czupryna.

Powstała Rada Wojewódzka LZS
Ukonstytuowała sie Rada 

Wojewódzka Zrzeszenia Lu
dowe Zespoły Sportowe w 
Bielsku-Białej, na której cze
le stanał Zbigniew Marek. W 
skład Rady weszło także kil
ku działaczy sportu wiejskie
go z naszego regionu. Są to: 
Józef Brachaczek, mgr Inż. 
Tadeusz Orkan. Urszula Pe- 
lar, Stefan Pojda i Jan Ma
rek. Do Komisji Rewizyjnej 
powołano mgr Pawła Maco
sza.

W Cieszynie działa Inspek
torat Rejonowy Rady Woje
wódzkiej LZS. który obejmu
je swym zasięgiem teren by
łego powiatu cieszyńskiego, 
bez gminy Zebrzydowice. 
Mieści sie on przy ulicy 
Garncarskiej 8, puk. 44, teł.

559 (w dawnej siedzibie RP 
LZS). Urzędującym inspek
torem jest bylv wiceprzewod
niczący RP LZS Józef Bra
chaczek. • • •

W ub. tygodniu odbyło sie 
ostatnie posiedzenie Rady 
Powiatowej LZS w Cieszy
nie. na którym podsumowa
no dwuletni dorobek spor
towców wiejskich naszego 
regionu on - zapoznano ze
branych z 'derunkami dzia
łania LZS w nowej struktu
rze organizacyjnej kraju. 
Ponadto wręczono długolet
nim działaczom wiejskim o- 
kolicznościowe dyplomy, me
dale oraz listy pochwalne.

(cż)

Górskie zmagania kolarzy
Od wczoraj rozgrywany Jest 

u podnóża Beskidów ogólno
polski wjiclg kolarski junio
rów 1 młodzików, w którym 
startuje cała czołówka krajo
wa — następcy Ryszarda Szur
kowskiego 1 Innych mistrzów 
kolarstwa.

Organizatorzy Imprezy zapla
nowali dla uczi stnik iw. wyści

gu trzy etapy, w tym Jeden in
dywidualny na czas, który zo
stał rozegrany wczoraj w Ja- 
szowcu. Dzisiaj o godz. 16.00 
kolarze pojadę przez Salmo- 
pol do Szczyrku 1 z powrotem 
na Kubalonkę. Zaś jutro o 
godz. 10 wystartują z I.andeku 
k/Chyhia. przez Rudzicę, Mię
dzyrzecze na metę w LandekU.

(cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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U stóp Ochodzitej w Koniakowie. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

PUŁAWY były dla Pol
ski porozbiorowej cen- 
tr-ixn kultury narodo

wej i żywym ośrodkiem ar
tystycznym. Powstało w nich 
pierwsze w naszych dzie
jach narodowe muzeum. 
Zgromadzone tam zbiory z 
czasem zostały przeniesione 
do Krakowa i dały początek 
głośnemu do dziś w Europie 
Muzeum Czartoryskich.

Świetność ss a i sławę za
wdzięczały Puławy ks. Ada
mowi Kazimierzowi Czarto
ryskiemu i jego żonie Izabe
li z Flamingów. Żadna inna 
kobieta staropolska nie poło
żyła takich zasług dla roz
woju kultury narodowej i 
żadna też nie zdobyła tak 
szerokiego uznania w społe
czeństwie.

Pierwotny pałac wzniesio
ny był w drugiej- połowie 
XVII w. w stylu baroko
wym. Uległ następnie kilka
krotnym przebudowom. Po 
zniszczeniu w czasie powsta
nia kościuszkowskiego Dobu
dowano go w stylu klasycy- 
stycznym, a w połowie XIX 
w. •»- bezstylowo. Ostat
nia niefortunna przebudowa 
zmieniła całkowicie dawny 
wygląd pałacu i zatraciła je
go piękno.

Powstanie listopadowe zam 
knęło poii psiny okres w hi
storii Puław. Za udział w 
powstaniu Adam Jerzy Czar
toryski (syn) został skazany 
zaocznie na śmierć przez 
ścięcie, a wszystkie jego ma
jątki uległy konfiskat cie.

W pałacu na ścianach par
teru umieszczeń są cztery 
tablice: 1J w lapidarnych sio 
wach „Tutaj bywał Tadeusz

TURYSTA POLECA

SPOTKAWIÍ l PRZfSZtOSCIA 
w Puławach

Kościuszko” wspomina o bil 
skich stosunkach, jakie łą
czyły go z Czartoryskimi; 2) 
tablica pamiątkowa kolegów 
z Instytutu Politechnicznego 
— poległych w powstaniu 
styczniowym; 3) poświęcona 
pracownikom Instytutu, ofia
rom obozów koncentracyj
nych i poległych w walkach 
z okupantem hitlerowskim; 
4) tablicą uczczono pamięć 
■ tudwika Waryńskiego, stu
denta Instytutu w latach 
"577/78. Na pierwszym pię
trze znajduje się ..Sala ka
mienna”, za nią „Sala go
tycka”, na drugim piętrze 
..Sala kolumnowa”.

Obok pałacu rozciąga sią 
obszerny park (ok. 30 ha), 
założony w XVII w. w sty
lu parków francuskich. Pod 
koniec XVIII w. został on 
przekształcony na park wi
dokowy angielski i w tym 
charakterze zachował się do 
dnia dzisiejszego. Dla upięk
szenia bogato przez naturę 
obdarzonego parku wznie
siono tu cały szereg budowli 
ozdobnych i u< tawiono licz
ne rzeźby. Do najokazalszych 
należy „Świątynia Sybilli”.

pierwotnie nazywani* „Świą
tyń >«j Pamięci”. Zbudowana 
została na wyniosłym i stro
mym zboczu, podobnia jak 
jej wzór — starożytna świą
tynia Westy w Tivoli pod 
Rzymem. Drzwi były obite 
kiedyś miedzianą blachą i 
ozdobione prawie setką brą
zowych rozet. Nad nimi u- 
mieszczono stosowny do prze 
znaczenia budynku napis 
..Przeszłość — Przyszłości”.

W Świątyni Sybilli zgroma 
dzono pamiątki narodowe po 
wielkich królach, bohater
skich wodzach, wybitnych u- 
ezonych. sławnych poetach.

Dom Gotycki, przebudo
wany w stylu neogotyckim 
przeznaczono początkowo na 
zbiory obce. Ściany Domu 
Gotyckiego były ozdobione 
prawie na całej powierzchni 
licznymi fragmentami archi
tektonicznymi i rzeźbami ze 
starych kościołów, zamków i 
pałaców Każda z nich otrzy 
mała specjalna nazwę (_,bcia 
na Kościuszki”, „Ścian. Dłu
gosza”, „Ściana Zółkiewi kie
go”). W „ogatej galerii ob
razów znajdowały się dzieła

o dużej wartości artystycznej 
jak: „Dama z gronostajem” 
Leonarda da Vinci, „Auto
portret" Rafaela, „Miłosier
ny Samarytanin” Rembrand- 
ta i inne. Zbiory Świątyni 
Sybilli i Domu Gotyckiego 
dały początek muzealnictwu 
Dolskiemu.

Obecnie w ^Świątyni Sybilli 
i Domu Gotyckim mieści się 
Muzeum Regionalna PTTK. 
Muzeum Narodowe w Kra
kowie urządzą tam corocznie 
w sezonie letnim okolicznoś
ciowe wystawy. Aleja sta
rych lip obok Domu Gotyc
kiego ma konary ukształto
wane w ostrołuki (aleja go
tycka). W głębi widoczny 
jest Domek Grecki, dawna 
oranżeria zbudowana dla o- 
zdoby parku w stylu świą
tyni greckiej z doryckim 
portykiem. < >bok znajduje 
się Brama Rzymska, zbudo
wana jako romantyczna rui
na. Przypomina kształtem 
luk triumfalny Tytusa w 
Rzymia. Po drodze do „Pa
łacu Marynki” mijamy 
„Grobowiec” z białego mar
muru, wzorowany na sarko
fagu Scypiona. W dolnym >- 
grodzie, obok Domku Chiń
skiego, ustawiona jest pięk
na rzeźba włoska z końca 
XX fil w.

/
Noclegi i wyżywienie. PU

ŁAWY — (schronisko PTTK 
nad Wisłą. Hotel Miejski, 
schronisko szkolne, pokoje 
gościnne Instytutu Uprawy. 
Nawożenia i Gleboznawstwa, 
kabiny zakotwiczonego przy 
moście statku „Moniuszko”, 
kilka ośrodków campingo
wych. Wyżywienie zapew
niają cztery gospody, bar 
mleczny, cukiernia i ka
wiarnia. (AK)

fPOHKZEŹENM 
NA* GORĄCO

TO JEST JAWNY 
SKANDAL!

Hektolitry atramentu wy
pisano już na temat stanu 
technicznego przejazdów ko
lejowych. Sytuacja przypo
mina uderzanie procl.„m o 
ścianę bowiem władze Pol
skich Kolei Państwowych są 
niewzruszone, w swych po
stanowieniach: na przejaz
dach trzeba łamać resory sa
mochodów i bastal Podamy 
tylko kilka przykładów: Cie 
szyn — Boguszowice — na 
szlaku do Zebrzydowic, Cie
szyn na ul. Zamkowej, Sko
czów na ul. Bielskiej — na 
szlaku do Chybia, Wisła — 
Jawornik — na szlaku do 
Goleszowa.

Dnia 19 bm. kolejarze „na
prawiali” dobry przejazd na 
ul. Armii 1'idi wej-Bobrec- 
ka w Cieszynie i rzecz jasna 
spartolili go w sposób „prze 
pisowy”.

Jesteśmy skłonni rozpisać 
konkurs, który przyniósłby 
odpowiedź na zasadnicze py
tanie: kto jest władny, by 
odpowiedzialnym za ten stan 
kolejowym czynnikom — 
bądź konkretnym kierowni
kom służb — dać taką na
uczkę, ażeby do końca życia 
odechciało im się sobiepań
stwa (słynne porzekadło o 
„państwie w państwie”) i 
partackiej roboty...

koniecznie
TRZEBA ZNISZCZYĆ?
Cudem tylko uratowała się 

od zagłady ostatnia w Cie
szynie kręgielnia przy resta
uracji „Pod Dębem”.’ Urato
wała . się, ale nie jesteśmy 
pewni, czy obecny stan nie 
jest początkiem smutnego 
końca. Kręgielnie — cieszą
cą się dużą popularnością 
(nic dziwnego: jedyny tego 
rodzaju obiekt w Cieszynie, 
a kto wie, czy nie w najbliż 
szej okolicy?) zamieniono o- 
statnio — należy przypusz
czać, że „dzięki usilnemu” 
staraniu 'kierownictwa WPPG 
— na... 1 mus połamanych, 
ga-trcnonr.icznrch "rafów

Napr»1* dę nie wiem;. co • 
tym myśleć. A może cnodzi 
po prostu o to, żo świat wy

nalazł już kręgielnie elek
troniczne i gastronomia nie 
chce być posądzana o kon
serwatyzm?...

CZY WODY MAMY 
POD DOSTATKIEM?

Problem kurczących się 
zasobów wody jest powsze
chnie znany. Nikogo nie dzi 
wit apele o oszczędne go
spodarowanie życiodajnym 
płynem. Czy rzeczywiście 
nikogo?

Wzdłuż ulicy Filasiewicza 
w Cieszynie KBO „Beskid” 
kontynuuje budowę spółdziel 
czych bloków mieszkalnych i 
do zaprawy murarskiej, do 
betonów używa po prostu 
wody pitnej. Ale nie tylko 
używa: szafuje nią w sposób 
najbardziej nieodpowiedzial 
ny. Woda wycieka obfitymi 
strumieniami ze stanowisk 
betoniarskich i spływa zde- 
w stowaną ulicą w kierun
ku stacji CPN. Nawet w 
czasie posuchy ulica Filasie
wicza stanowi jednolite ba
joro.

Mamy do czynienia z dwo 
m„ problemami: beztroskim 
szafowaniem wodą pitną oraz 
procesem bezustannego nisz
czenia podłoża ulicy Filasie
wicza. Za jedno i drugie wi
nę ponosi Kombinat Budow
nictwa Ogólnego „Beskid" w 
Bielsku ■ Bii lej.

GDZIE TA WAGA 
ZŁOTA?

Łagitymujący się dyplo
mem mistrza rolnictwa miesz 
kaniec Cieszyna J. M. obsiał 
1,70 ha jęczmieniem kon
traktowanym. zaś dnia 12 lip 
ca br. zawarł umowę z Kół
kiem Rolniczym w Puńco- 
wie na kombajnowy tbiór 
ziarna. Miało się to stać 3 
sierpnia. Niestety. po wielu 
interwencjach zjawił się 
kombajn z SKR w Goleszo
wie, ale dopiero w dniu 20 
bm. Po rozpoczęciu koszerna 
okazało się, iż skórka pie 
jest warta wyprawy, bo
wiem ziarno wysypało się z 
kłosów, a cały ję< zmień zdo 
lał przerosnąć trawa.

Jak oszacowała sprowadzo 
na przez J. M. komisja, stra
ty wy nous, ok. 27 kwintali 
jęczmienia* Nie wl -za się w 
to strat mor ilnych, które 
poniósł człowiek, niegdyś o- 
gąrnlęty ideą iprawy ziemi. 
Faulowy cios otrzyma ’ i tak
że ogólnonarodowa, pożytcez 
rA akcja każdy kłos na 
wagę złota”... (tk)

CIESZYNIACY Ml HARCERSKIEJ AKCJI „RODtO”
Zakończyła się Harcerska 

Akcja Letnia — „Slęsk-75'’, o- 
patrzona kryptonimem „ROD
ŁO". Wzięło w niej udział 8 
tysięcy zuchów i harcerzy, 
tworzących 27 zgrupowań na 
stu obozach. W trzech turnu
sach opiekę nad mlodzieżę 
sprawowało 1250 instruktorów.

O tym gigantycznym działa
niu studenci Filii Uniwersyte
tu Śląskiego wyraża ja się z en- 

t tuzjazmem. přibyli oni bowiem

praktykę pedagogiczny w cha
rakterze instruktorów kultu
ralno-oświatowych. ich zda
niem była to doskonała szko
ła wychowania i kultury 
współżycia. Młodzież harcerska 
podejmowała wiele czynów 
społecznych działań na rzecz 
lokalnych społeczności, a nad
to pogłębiała wiedzę z zakresu 
sztuki organizowania życia w 
warunkach obozowych. (JO)

řWíJwiífl
POZIOMO: j. płyn z owo

ców, 7. zastąpiła sierp. 8. na
zwa jedenastki piłkarskiej z 
Hiszpanii, fi chodzi po górach. 
10. wpada do niej Olza. 12. na
pięcie, znak. 15. jeden z legen
darnych lotników. 18. polece
nie, rozkaz. Ifi. przyprawa ro
ślinna. 20. bardzo miękko wy
prawiona skóra. 21. futra. 22. 
kraj, narodowość, 23. pogłę
bia rka rzeczna. 26. otula szyję. 
29 rodzaj politury, z której 
wyrabiane są ozdobne przed- 
mroty w Chinach i Japonii. 31. 
podstęp, knowanie. 32. zwierzę 
morskie. 33. zabójstwo.

PIONOWO: 1. krótki miecz w 
dawne i Polsce. 2. plecion ka ze 
słomy. 3. najważniejszy organ 
człowieka. 4. klasa w Indiach. 
5. przedmiot z usterkę. 6. 
klatka filmowa. 10. powóz kon
ny do transportu dużej ilości 
ludzi» 11. jest dźwignię han
dlu. 13. poczucie własnej god
ności. 14. imię żeńskie. 15. oj
ciec ojca, 16. popularny w kra
ju samochód z Rumunii. 17. 
roślina podobna do liny. 24.

część silnika elektrycznego. 35. 
choroba z gorączkę. 2B. meta
lowe odpadki. 28. pismo do 
przyjaciela. 2fi zwierzę z Peru. 
30. kolor w kartach. (RAK)

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 3 września br. 
(decyduje data stempla pocz
towego) pod adresem: Redak
cja „Głosu Ziemi Cieszyń
skiej*1, Mennicza 10, 13-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 32/1002 
Poziomo: Sa ino, wyrok, lal

ka, Nisko, wrona, opcja, dorsz, 
las. kolce, agawa, kod, kusza, 
sarna, kucyk, bluza, walet. 
Agata, ranek

Pionowo: salto, jelec, Opawa, 
wanad, resor, klosz, opon». 
Jelcz Oława, lek, nad. olchy, 
kobra, sauna, Akaba.* skwer, 
rulon, Antek.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 32/1002 nagrodę 
książkową wylosował Adam 
Cieślar z Cieszyna Nagrodę 
wysyłamy pocztę.

Urakfiwi >q zakątki naszego malowniczego regionu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

192. Jak Żyd Jechał 
do Ameryki

BFŁO TO Jeszcze za Au- 
stryje. Zarobków lu- 
izie ni mieli, była biy- 
da, tóż ludzie szli ta ro

botą do Ameryki abo kany 
tndzi. Mój tata tez był w A- 
meryce. Też za tym groszym, 
bo tu zarobków nie było. 
Ale taki Żyd, jak szeł do A- 
meryki, to nie tkyl biydy, 
ole robić geszeft.

Jedyn Żyd też tam jechał. 
Zebrał se do skrzyń poma
rańcze, cytrony, figi, przyje
chał do Brynu, to było w 
Niymcach tyn port, sipdnył 
na szyj i jechał do Ameryki. 
A na szyfie sie nikiedy robi 
sromota. Jo tego jeszcze nie 
widział, ale tata wykłodoł, 
co sie wyrabia, jak je burza. 
Miał kuferek, tóż tyn kufe
rek tak jyny po delinach go
nił — roz tu, drugi roz tam. 
A tych, co sie boli, tóż do łó
żek poprzypinali.

Tóż Żyd jeeftoł, aj waj, aj 
waj, chcioł robić geszeft na 
tym szyfie, hnet ludzie pozna 
li, że je Żydek miedzy nimi. 
A jak przyszła burza, tóż 
powiadali:

— To skrys ciebie, pieroń- 
ski Żydzie, ta burza!

—. Jakby my go tak wdepali 
do morza, to by poroz usta
ła!

A Żydek:
— Jak tyn burza być skyrs 

mie, to mie chynóć do morza.
Ale wszyscy jyny szpano

wali, żodyn Żydka do> mo
rza ciepać nie chcioł. A tyn 
wyniós wszycki ty swoi ba
gaże na poi lad,, spton to li
nę do kupy ■ szpluch! do mo
rza.

My Hicie, że burza ustała? 
Nie ustała. Doplynył szyj

szcząśliwle do Ameryki, o na 
żyda trefił, wieloryb Ogrom
ne było wieloryb isko i rakom 
pik połknył Żyda z tymi pa
kunkami.

I dobre, Żydzisko połknio- 
ne. Aż za dwa czy trzy mie
siące był połóu na wielory-

.— Tato, cóż sie tah em«,- 
cisz? Dyski chodzisz jak o- 
truty.

— Bo my sie z mama njpt’« 
r tyli, że jck jedyn umrze, to 
drugi zóstanie wdowaym 
ety ona wdową. Mama już 
umrzyła teli roki, a mie bra-

’AWEt ROCKI

Opracował: ROBERT DANEL

by. Akurat tego, wiycw, wie
loryba chycili. Wbili ty hoki 
do niego, wyciągli na brzyg, 
rozpruli. Chcieli u nątrzno.- 
ci wywalić a tu żyd Wysko
czył Żyd z tego wieloryba, 
wyciągnół skrzynie, rozłożył 
pomarańcze, cytryny, pado:

— I co, geszeft, panauie, 
geszeft"!

Ani nie podziękował ta 
wyratowani, a już sie wzion 
za interesy. Taki są, widzicie. 
Zydy.

193. Zło Królowa
BYLI KIESI król i kra

towa i ngwarzyli sie, że 
jak Mery inich umrze, 
to sie nie bydą żynić 

ani wydować. Za jakisi czut 
potym królowa umrzyła. Zo
stało dziewczę. A król, jako 
młody wdowiec, był bardzo 
smutny.

Jak już cerze było ze dwa- 
eet roków, pado:

kuje królowej i tymu ąie tek 
smucę.

— Ale tato, przeca sie mo
żesz ożynić. Dybyi raszeł 
drugą taką szykowną, jako 
była mama, tóż nic nie par, 
jyny ie żyń.

— Tak myslisz?
— Tak. Po co' sie mosz 

gryźć?
— Tóż mi, dzit wczę, pomóż 

jaką tą babę nonsc.
Chodziła z tym tatą lecy 

hany, chodziła aż rnalyżli 
taką dziewuszkę z bardzo 
dobrej rodziny, ale bipdnej.

— Z tą Sie możesz ożynić, 
bo mo taką samą naturą, ja
ko minii niebogi « arna.

I orpni) nie. Ożynił s»e i za
klei nie było wojny, było 
wszystko w por-ąd^u. Ale 
kie przyszła wojna, król po- 
szel na wojnę, a ona, jak to 
prawi Bulka, „debłym topi
ła”. A to dziewczę sie wszyc- 
kimu dziwało i nieroz po
wiadało:

— Mamo, skończ z tymi 
muzykami i Gościnami, bo 
jak tata przpd~ir z wojny, to 
m.u wszycko powiym.

Tak prawiła, bj otedy 
tam ludzie nie pisali, bo ma
ło kiery umioł.

Ta królowa si^ poboła, tóż 
napjtała jakisika trzóch ze 
swoi, słóiby, pado.*

— Od w jżde ją do łasa, 
tąłn ją zabijcie.

Ci ją odwiyil,, ale ji nie 
zabili. Dziewczę poszło. Cho
dzi po tym lasie, trefił na nią 
leirictjj ze swoim synym. A 
tyr już mioł jedna dwa^et 
roi óu. Naszli ją upłakaną 
pod drzeWym, pytają sie:

— Coi je za jedne?
Ale ta eie rie przyznała. 

Dłógo miyszkała u ty< h le
śniczych. Potym sie ś nia tyn 
leśniczy ożył 11; Ale nieaługo 
żjjli szczęśliwie. Powadzi 
ste roz i drugt, chłop ją chy- 
ctł i choć ojciec bronił — 
wydłubał ji oczy. Wydłubał 
ji oczy, wysturzył do pola.

Szła po omacku,, trefiła na 
jo kisi kumiýň, siedła se, rbz- 
mysio, co lą to spotkało. 
Przeca je królewską cerą, a 
tak sic musi poniewiyrać. 
Naroz poczuła na oczach 
czyjąsi zimną rąke.

— Cero — usłyszała głos 
rriamy. — samar je tymu win
na. Nie trzeba bpło.naganiać 
täte sie żynić, dy my mieli 
taką umow‘ zrobiono. Teraz 
na tym ci^rpis^. Pomiętej 
moi srbwd Tela jyny dlo cie
bie zrobią, że ci wrócą wzrok.

Cera naroz przezdrzyła, 
ale żodnego nie uwidziała, 
mama sie straciła. I cóż tu 
teraz zróbże” Rpszłd do domu, 
ale nie dała się poznać ani 
macierzy, ani tatowi, kiery 
już był z wojny doma.

Pasła tam kury.

imnMąE11 

przedłuża 

życie
WITAMINĘ „E” wykryto 

we wszystkich tkan
kach naszego organiz

mu. Jednak u ludzi zdro
wych, w przysadce mózgo
wej, gruczołach nadnercza, 
wątrobie, gruczołach płcio
wych jest jej kilkakrotnie 
więcej. Substancje pokrewne 
witaminie E (tokoferole) wy 
stępują w przyrodzie zarów
no w świecie roślinnym, jak 
i zwierzęcym. Bogatym ich 
źródłem są morskie algi. Ta 
wysol a zawartość witaminy 
w ważnych dla życia ośrod
kach organizmu zaintereso
wała fizjologów i biochemi
ków. Wyniki ostatnich ba
dań wskazują, że mamy do 
czynienia z substancją szcze
gólnie ważną dla organizmu. 
Jej brak czy ostry niedobór, 
prowadzi z zasady do scho
rzeń, zaś racjonalna i boga
ta w witaminę E dicta prze
dłuża przeciętnie życie o 30 
proc.

Chemicznie substancja ta 
należy do przeclwutleniaczy, 
a więc związków zapobie
gających rozkładowi roż
nych substancji.

Z tymi przeciwutleniający- 
mi właściwościami witamina 
E odgrywa — jak zaobstrwo 
wano na zwierzętach do
świadczalnych — istotną ro
lę w utrzymaniu dobrej kon 
dycji układu krążenia, ha- 
mi* iąc zmiany miażdżycowe 
w naczyniach krwionośnych. 
Stwierdzono też dodatni 
wpływ witaminy E na czer
wone ciałka ki wi i ich od
porność na substancje powo
dujące ich rozpad.

Już tylko tc cechy wy
starczyłyby do szczególnie tro 
skliwego pilnowania zaopa
trzenia naszego organizmu w 
ten składnik. Dotychczasowe 
badania, aczkolwiek nie by
ły jeszcze w stanie ujawnić 
w pełni mechanizmów dzia
łania, wskazują też na waż
ną funkcję witaminy E w 
tworzeniu szeregu hormpnów 
sterujących funkcjonowaniem 
naszego organizmu. Ekspery
menty na zwierzętach do
świadczalnych pozbawioi"’ch 
przez czas dłuższy witaminy 
E wykazały zmniejszanie się 
wydzielania hormonów przy
sadki mózgowej, kontrolują
cych ważne dla zdrowia o- 
jiodki całego organizmu. Po
dobnie ujemnie irplywa brak 
witaminy na gruczoły płcio
we.

Jednvm z bardzo charakte 
rystjicznych chjawów długo
trwałego „głodu” witaminy 
E jest degradacja mięśni i 
stopniowe zamieranie komó
rek wątroby. Objawy te pro 
wadzą do ciężkich schorzeń 
i śmierci.

Dorosły człowiek potrze • 
buje dziennie około 30 mili
gramów witaminy E. Kobie
ty w ciąży, osoby starsze 
winny jej spożywać dwu
krotnie' więcej. Jedynie nie
mowlętom wystarcza w zu
pełności 5—10 miligramów, 
któi n zazwyczaj otrzymują 
w mleku.

Bogatym źródłem witami
ny E są nasiona roślin zbo
żowych (clemnv chleb zawie
ra znacznie więcej witaminy 
E niż biały) i oleistych (soja, 
soczewica słonecznik), sała
ta, kapusta, szpinak, szczy
piorek. W produktach zwie
rzęcych najwięcej witaminy 
E jest w mleku, maśle i tłu
szczu jelitowym.

Warto więc pamiętać, co siu 
ży naszemu zdrowiu.

Król zrobił, wielką gościnę. 
- Zaprosiliście wszys'kich? 
— Wszystkich, zóstała jyny 

tako dziywka, co tam kury 
a gąsi odbywo

—- Trzeba ją też zawołać.
Zawołali

— A teraz bych chcioł u- 
slyszeć, toście tu bezy mie 
robili, jak jo był na tvojnie. 
Niech, każdy opowiada.

Nó tóż tyn wykłodoł to, tyn 
to, aż przyjzła kolyj na tą 
biydoczke.

— Bydziesz też co wykła
dać?

— Bydym, jyny nejpyrwej 
obstow, królu, dżwiyrze a 
okna v’ojskym.

Król był ciekawy, co też 
tako słóżąco może opowie
dzieć, zgodził sie obstawić ty 
okne i dżwiyrze.

— Tera koż przykułaś 
gnot i topór.

Przykulali, postawili na 
środek izby.

— Koż przykludzić kata.
Przyszeł kat.
Jak już było wszycko aoto- 

we, ta mówi:
— Królu, jo jest twoja 

< órka, tyS je mój ociec. Jak 
żaś był na wojnie, mama ro
biła. to i tir, tyn a tyn był 
nejgorszy, uciąć mu głową.

I tak po kolei sleciały na 
ziym sztyry głowy.

— A łegn i tego trzeba wy
nagrodzić, bo mi uratowali w 
lesie życi.

Dali im moc piniądzych.
— A mamą trzeba za to co 

tu robiła, rozerwać koniami!
Wykludzih "ją na plac, u- 

wiązali za jedną nogą u jed
nego konia, za drugą u dru- 
gigo — ro: erwali ją.

I lak skońcytn królowa, 
co tak ile sie. obchodziła z 
pasierbicą.
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emocje
na cieszyńskim torze

O
d pomi-jtnyrh wyścigów ulicznych o „Błękitną wstęgę 
Olzy" miłośnicy sportów motorowych naszego regionu 
nie mieli okozji oglqdač wielkich zawodów o randze 
ogólnopolskiej i międzynarodowej. W miniong niedzielę 

byli świadkami imprezy, która swym rozmachem pobiło do
tychczas organizowane w Cieszynie. Była to VI eliminacja mo- 
tocrossowych Mistrzostw Polski, przeprowadzona na przepięknie 
ukształtowanym przez przyrodę torze w Boguszowicach. Już od 
wczesnych gadzin rannych ciqgnęły no miejsce zawodów nie
zliczone rzesze kibcí v. Według danych organizatorów zgro
madziło się ich wzdłuż toru około 20 tysięcy.

Przybyłych gnśri, rajdow
ców 1 kibiców przywitał na
czelnik miasta Jan Kulig, a o- 
twarcla nowego toru dokonał 
w towarzystwie gospodarzy

Cieszyna sekretarz KW PZPR 
Andrzej Barzyk. Na starcie VI 
eliminacji stanęło 70 zawodni-
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Dom gminny w Brennej na kilkanaicie godzin przed uroczystym 
otwarciem. Trwają ostatnie prace kosmetyczne.

Już ponad 2 tysiące 
zmotoryzowanych turystów

Współpraca 
CELMY

gowymi maja możliwość pod
łączania ich do sieci elekt- 
trycznej oraz wodociągowej.

Camping „Olza" przyjmuje 
także gości nie posiadających 
namiotów, oferując im wła
sne, z wygodnymi łóżkami i 
kompletem bielizny pościelo
wej.

CORAZ WIĘKSZĄ popularnością cieszy sią cam
ping „Olza” w Cieszynie, przeznaczony dla 
zmotoryzowanych turystów zarówno krajo
wych, jak zagranicznych. Od momentu prze

kazania do użytku, z usług campingu skorzystało 
2.149 osób, w tym 851 obcokrajowców (według sta
nu na dzień 26 sierpnia br.).

z placówkami 
naukowo-badawczymi
Zakłady Elektro-Maszynowv 

CELMA w Cieszynie podpisały 
umowę o współpracy z Zakła
dem Maszyn Elektrycznych 
Politechniki Śląskiej w Gliwi
cach, która to umowa obej
muje okres do końca 1980 roku.

W ramach porozumienia 
CELMA zobowiązała się m. in. 
do kierowania zamówień do 
Zakładu Maszyn Elektrycznych 
i produkcyjnego wdiażanla wy 
konaných prac naukowo ba
dawczych. Zakład Politechniki 
Śląskiej zobowiązał się nato
miast do podejmowania prac 
naukowo-badawczych i współ
pracy przy opracowywaniu do
kumentacji dla nowych 1 zmo
dernizowanych wyrobów, do 
prowadzenia prac dyplomo
wych i doktorskich o tematy
ce celmowskiej oraz do przyj
mowania piacowników CELMY 
na studia doktoranckie i za
kresu maszyn elektrycznych.

In :y nic rowie i technicy CKL- 
MY v -pólpracują nie tylko z 
naukowcami z Politechniki filą 
sklej. Od lat u”zymują k< n- 
takty z Instytutei i Elekt onl- 
ki w Warszawle-Międzylesiu, 
i działem Mechanicznym In
stytutu Maszyn Przepływowych 
Politec' miki Łódzkiej, Biurem 
Projektów Pnemysłu Hutni
czego „Blprohu" w Gliwicach 
(kat)

Nowi goicie - tym roiem z Austrii — zajechali na cieszyński 
camping „Olza”. G Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Z usłu- tego przydatnego 
w naszym mi. ście obiektu tu
rystycznego skorzystali już 
m. in. przybysz« z Indii. No
wej Zelandii. Australii. Sta
nów Zjednoczonych. Hiszpa - 
nij Portugalii. Anglii. Fran
cji. Holandii. Danii. Szwecji, 
Norwegii, Finlandii, Wioch, 
Szwajcarii, Austrii, Jugosła
wii. Bułgarii. Węgier. NRD. 
RFN i Czechosłowacji- (tk)

skorzystało z usług
nowoczesnego campingu „Olza“

Obiekt, z uwagi na wysoki 
standard wyposażenia, posia
da I kategorie i jednorazowo 
pomieścić może 150 osób. Do 
dyspozycji zmotoryzowanym 
turystów stoją: kawiarenka 
o 30 miejscach, kuchnia, w 
której można przyrządzać 
we własnym zakresie posiłki, 
także spożywać je w efekto- 
wnje urządzonej jadalni, u- 
r^dzenia sanitarne oraz to
alety z prysznicami z wodą 
zimną 1 ciepłą oraz recepcja. 
Teren jest ogrodzony, wszy
stkie dróżki posiadaja wy
asfaltowaną nawierzchnię, 
miejsca pod namioty znajdu
ją się w cienistych partiach 
nocą oświetlonego parku. Tu
ryści przyjeżdżający z wła
snymi przyi zepami campin-

SŁOMCE 
WRZEŚNIA

(fragment)

WOJEWODA BIELSKI
WIZYTOWAŁ CIESZYN

Nowe ceny skupu mleka
i żywca wieprzowego

dopingują rolników

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

jednak do- 
zawartości 
poniżej 2,8 
zakażonego 

dostawca

przy tych samych danych za 
litr można otrzymać 5 zł 
(dawniej 4.19 zł). Również 
wyższa od dotychczasowej ce
ny letniej będzie przyszło
roczna cena w tym samym 
okreáie. Przy wyżej podanych 
wskaźnikach wynf »sie onâ 
4.26 zł za litr (dotychczas 3.55 
zł). W wypadku 
stawy mleka o 
tłuszczu i białka 
proc, oraz mleka 
i niechłodzonego 
osiąga klasę C i wówczas po-

Nawet najgorsze przeszkody rajdowcy pokonywali brawurowo. 
G Fot.: Paweł Czupryna

I tak cena żywca wieprzo
wego podwyższona została o 
3 zł ňa 1 kg. Ucząc wg wagi 
żywej (ok. 11 prc. ), zaś cer i 
skupu mlek! o 50 gr na li
trze, a więc c W proc., z tym 
jednak, że z dniem 11 sierp
nia podniesiono tę cenę o 30 
gi a z dnretn 1 listopada br. 
podr esie się o dalsze 20 gr. 
Jeżeli mleko posiada 3,5 proc, 
tłuszczu i 3,2 proc, białka 
Oraz jest zaliczone do klasy 
A> wówczas nowa cena za je
go litr wynosi 4,09 zł (dawna 
3.551. Jeszcze korzystniej wy
gląda ta sprawa w okresie 
tzw. ceny zimowej. Wówczas

Iak Już podawała prasa codzienna, w celu lep
szego zaopatrzenia rynku, zwiększenia zaintere
sowania rolników wzrostem produkcji żywca 
wieprzowego I mleka z dniem 11 sierpnia br. 

podwyższono ceny skupu tych produktów.

Rolnicy
dożynkujg
W górach rolnicy w pocie 

czoła sprzątają ostatnie 
snopki zbóż, zań na nizi
nach gospodarze świętują tra

dycyjne dożynki. W pięknej 
oprawie odbyło slą święto 
plonów w Ustroniu. Różno
barwny, mieniący się w pro
mieniach sierpniowego słońca 
pochód przemaszerował w nie
dzielę ulicami miasta. Gazda
mi dożynkowymi byli: Agnie
szka Madzia — przodująca go
spodyni z Lipowca /praż Jan 
Sikorą prezes miejscowej RSF. 
Honory gosoodarzy święta plo
nów pełnili: sekretarz KW 
PZPR Jan Chodura i wicewo
jewoda bielski Ja o Wałach. 
Obecny był również członek 
Rady Państwa generał Jerzy 
Zletek.

Dożynkowall także rolnicy z 
Brennej i członkowie wielu 
spółdzielń produkcyjnych.

Rolnicy ze Skoczowa 1 oko
licznych wiosek zakończyli te
goroczną akcję żniwną około 
18 sierpnia. Zebrali oni zboża 
z ponad 1.024 ha gruntów. Do
tychczas skupiono 130 ton ziar
na. Ponad 80 t zebrano wprost 
od rolników, w ramach tzw. 
„trzytonówek” Niestety rolni
cy skarżę sie na ceny. 1akie 
zanrononowano im zb ziarno 
odstawione do Hermanie czy 
też Chybia.

Dotychczas w gminie zreali
zowano 90 procent podorywek. 
Miejscowy SKR codziennie 
przywozi z Miasteczka Śląskie
go wapno, które zaraz kom
pleksowo jest rozsiewane po 
polach. Ponadto sieje się w 
gminie poplony ozime, pod 
które przeznaczono ponad 350 
ha. Po raz pieiwszy rozsiewa 
się ..perko” — nową roślinę 
pastewną, już przygotowuje 
się glehę pod siewy ozime psze 
nicy (400 he) 1 żyta <40 ha).

Trwają przygotowania do 
zbiorów roślin okopowych. Za 
niespełna miesiąc orzystaol 
sie do wy korków Pod ziem
niaka mi lest 380 ha. nod bu
rakami pastewnymi 135 ha.

Do końca sierpnia rolnicy 
obsiali rzepakiem 5 ha ziemi, 
a miejscowy SKR 8 ha» WO 
wize^nią przystąpi się do spo» 

i rządzania kiszonek, (ca)

O słońce! Słońce Września! Minę krta, 
zdeptany będzie przez Prawo łeb węża, 
może we wrogu odnajdziemy brata, 
może sercami będziemy zwyciężać. 
Może tak będzie... Ale słońce Września, 
dni naszej chwały I krwi, I cierpień), 
przeklęte będzie w legendach i w pleśniach, 
aż nowe wzrosnę po nas pokolenia.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

waniu i i^ści zabudowanej. 
Szczególnymi mankamentami 
są tu brak małej architektu
ry, dróg i chodników dla 
pieszych oraz oświetlenia. 
Częścią winy za ten stan rze 
czy obarczać należy wyko
nawców i podwykonawców 
(wśród których najmniej so
lidnym pod względem termi
nów i jakości jest Katowicki 
Kombinat Inżynierii Miej
skiej). Jednak wiele do ży
czenia p< zostjwia działalność 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Cieszynianka". która nie 
dość energicznie troszczy się 
o uporządkowanie osiedla. 
Niedobre są również prakty
ki przejmowania od wyko
nawców ni Młynkowanych 
budynków mieszkalnych, co 
w praktyce „Cieszynianki” 
należy — niestety — do zja
wisk nagminnych.

Gospodarze miasta: 1 se
kretarz KM PZPR, przewod
niczący Miejskiej Rady Naro
dowej Tadeusz Tomíci _k 1 na 
czelnik miasta J >n Kulig za
poznali wojewodę z planami 
perspektywicznymi budow
nictwa mieszkaniowego, so
cjalnego i komunalnego. Spo
ro czasu przeznaczono na o- 
mćwienie konserwacji, re
konstrukcji i rewaloryzacji 
budowli zabytkowych miasta 
Cieszyna.

W czasie pobytu w Urzę
dzie Miejskim wojewoda biel 
ski został zaproszony przez 
delegację studentów do od
wiedzenie Filii Uniwersytet 1 
śląskiego, Dziękując za ser- 
«Łcznt zapri slu.-ie. wojewo
da Jozef Aahndek tanowi«*« 
dział jdrrhn. włzj-te W cii « < 
szyń sklej uczelni. (tk)

Ukończono bodowe obiektów 
użyteczności publicznej 
barowych i gastronomicznych

(CIĄG DALSZ E NA STR. I*

swoich funduszy przeznaczyli 
na budowę obiektu kwotę 
578.000 złotych. Obiekt budo* 
wano systemem g~ipoG ni
czym własną ekipą remonte* 
Wo-budowlaną.

Pierwsze piętro, a zatem 
powierzchnię wielkości 70# 
metrów kwadratowych zaj- 
mie Urząd Gminy, który do

Wub. niedzielę — 31 sierpnia — Brenna wzbo
gaciła się o okazały dom gminny, w którym 
znajdzie siedzibę szereg instytucji. Budowę 
rozpoczęto w listopadzie 1972 roku I w zamyśle miał 

to być budynek Jednopiętrowy. Jednak z chwilą wej
ścia w życie pierwszego etapu zmian w podziale od. 
ministracyjnym, zaszła potrzeba podwyższenia obiek
tu o jedną kondygnację.

Efektowny dom gminny po
siada obecnie 4.535 metrów 
kwadratowy« h powierzchni 
użytkowej, a jego koszt wy
niósł 5.821.000 złotych. W 
kwocie tej mieszkaňcv gmi
ny partycypują udziałem w 
czynach społecznych, wyno
szącym 1.450.000 zł. Niebaga
telny udział wnieśli byli 
członkowie upaństwowionej 
Spółdzielni Pracy Rzeźbia- 
rzy-Kamieniarzy, którzy ze

AUTO-RODEO
w Skoczowie
i Cieszynie

godz. 16.80

nr wy*oko„el 40 m 
bacje na maszcie 
61 m.

W dniu 4 bm. o 
kaskaderzy wystąpią na boisku 
„Bs ikldu” w Skoczowie, zaś 
następnego dnia, o tej samej 
porze, n* i «adionle KS Cieszyn

Przedsprzedaż biletów tcenr 
40 zł) prow idzą sekretariat KS 
„Beskid’* oiaz MDK w Cieszy
nie. (cz)

Miłośników mocnych wrażeń 
czeka nowa, mrożąca krew w 
yłacl impreza. Przez dwa dni 

gościć będziemy słynnych kas
kaderów .moc iodov h, któ
rzy zademonst- Ją m. In. Jazdę 
na dwóch kołach, slalomy, 
przejazd przez płonące ściany 
itp.

Najbardziej atrakcyjną część 
progi amu przedstawi świato
wej sławy Zespół Podniebnych 
Akrabotów z RFN: Jean, Er
win 1 Andre MONTl. w ich 
wykonaniu zobaczymy J a Mę 
motocyklem po skośnej lim« 
nr* wysokości 40 m oraz akro

wy: okoid

Restauracja „Na Kamieńcu” jest bardzo przydatnym no szlaku 
motorowym Katowice — Wisła obiektem gastronomicznym.

Wo*, woda szczególnie inte
resował się problemami bu
downictwa mieszkaniowego, 
zwiedzając spółdzielcze osie
dle przy ulicy Chopina. Mo

niuszki, Szymanowskiego i 
Karłowicza.

Gospodarz województwa 
zwrócił uwagę na istotne nie
dociągnięcia w zagospodaro-

KONTYNUUJĄC gospodarskie wizyty podleg
łych bielskiemu Urzędowi Wojewódzkiemu 
Jednostek administracji terenowej, wojewoda 
bielski Józef Łabudek przebywał w dniu 26 bm. 

w Cieszynie. Gospodarzowi województwa towarzy
szyli: wicewojewoda Edward Paszka oraz dyrektor 
Wydziału Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowis
ka — Henryk Gorgosz.

Wojewoda bielski Józef Łabudek (pierwszy od lewej;) I wicewo
jewoda Edward Paszka oglądają makieto przyszłego osiedla 
nsinsxkaniowego, które stanie w dzi Sinicy'Bobrek w Cieszynie. 

G Fot..* Tadeusz Kopaczek

^0579626193^^3625560298

2348485353485323482353535323488923232348232348535389535323234853235348
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Przodująca brygada warsztatowa cieszyńskiej Elektrociepłowni.

PRZED DNIEM ENERGETYKA

C
ieszyńska Elektrownia już w 1945 roku osiąg
nęła wyniki produkcyjne dwukrotnie wyższe 
niż w roku 1938. Od tego momentu datuje się 
szybki rozwój zakładu. W 1949 roku zostaje 
oddany do eksploatacji kolejny turbozespół, a w la

tach 1955—57 nowa kotłownia oraz rozdzielnia elek
tryczna.

W latach pięćdziesiątych 
zakład poczynił pierwsze kro 
ki w zakresie ciepłownictwa, 
budując sieć cieplna dla 
CEFANY. a następnie przej
mując jej ogrzewanie. Do tej 
sieci w okresie późniejszym 
dołączono oddział produkcyj
ny Olzy i biurowiec MPGK.

Dalszy rozwój zakładu po
szedł w kierunku adaptacji 
elektrowni na elektrociepło- 
wnlę.Etap ten zamyka się o- 
statecznie w 1972 roku prze
kazaniem do eksploatacji ko
tła WR-25 oraz nowego czło
nu ciepłowniczego, co umo
żliwia osiągnięcie mocy ciepl 
nej w wysokości 60 Gcal/h i 
zaspokojenie potrzeb wszyst
kich przyłączonych odbior
ców energii cieplnej.

Postępującą rozbudowa za
kładu, zaplanowana na lata 
1976-78. przewiduje wzrost 
mocy cieplnej docelowo do 
160 Gcal/h z możliwością dal
szej rozbudowy. Poprawie u- 
legną także warunki socjalne 
pracowników. Otrzyma ona 
stołówkę z pełnym zapleczem 
itp. Zakład wzbc^aci sie po
nadto o nowa b< :znice. parki 
składu węgla, kotły wodne i 
wysoki komin, który znacz

nie mniej będzie zanieczysz
czał środowisko.

Takie są perspektywy li
czącego już 65 lat zakładu, 
posiadającego ustabilizowaną 
i ambitną ponad 100-osobową 
załogę. W elektrowni działa 
10 Brygad Pracy Socjalistycz
nej o podwójnych odznakach 
(tj. srebrnych i złotych). Po
nadto zakład 14 razy zdoby
wał I miejsce we współza
wodnictwie ogólnopolskim 
w grupie elektrowni III ka
tegorii oraz 6 razy uzyskiwał 
drugą lokatę. Jako jeden z 
nielicznych, został wyróżnio
ny dyplomami KC PZPR i 
Prezydium Rządu PRL za 
wybitne osiągnięcia w reali
zacji czynu zjazdowego i w 
podejmowaniu dodatkowych 
zobowiązań.

Zbliża się okres jesienno- 
zimowy, najcięższy dla ener
getyków. Wy każę on, czy 
przygotowane i pielęgnowane 
przez cały rok urządzenia i 
instalacje nie zawiodą.

Od lat zakład pracuje bez 
awarii i wypadków. Dzięki 
oddziałowi naweglania elek
trownia nie przetrzymuje 
wagonów, a złot- ręce pra
cowni..ów watszt towych pr»-' 
konuie najtrudniejsze prze 
szk )dy- (cz)

Sumienna praca zespołu nawęglania sprawiła, ii cieszyńska 
Elektrociepłownia nie przetrzymała w tym roku ani jednego wa

gonu z dostawą paliwa. A Fot.: Paweł Czupryna.:

za wyrazy wipftłczueła. 
za wieńce, kwiaty oraz 
udział w pognębię 

ip.
FRANCISZKA 

MAZURA
delegacji OSP, kolegom 
górnikom, krewnym, 
przyjaciołom i znajo
mym serdeczne podzię
kowanie składają

Zona a rodzina

Za wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie naszego 
drogiego Męża, Ojca i 
Dziadka

4P- 
JANA

HARTMANA

wszystkim krewnym, 
wzpóllokatorom, sąsia
dom, przyjaciołom 1 
znajomym najserdecz
niejsze podziękowanie 
składająZona 1 rodzina

Za wyrazy współczucia, 
wieńce. kwiaty oraz 
liczny ndzial w pogrze
bie

ip. 
WANDY 

KUBASZCZYK
Radzie Zakładowej CFN, 
pracownikom WSS. 
Gronu Nauczycielskie
mu Szkoły Podstawowej 
nr 8, krewnym, sąsia
dom 1 znajomym ser
deczne podziękowania 
składają

MJ\Ż, CÓRKI, SYN 

Za wyrazy współczucia, 
za wleńee, kwiaty oras 
udział w pogrzebie

iP-
JANINY 
BUCHTY

Dyrekcji. Radzie Zakła
dowej, wszystkim kole- 
tankom i kolegom Za
kładów ZEM CELMA 
oraz znajomym serdecz
ne podziękowania skła
da

RODZINA

Serdeczne podziękowa
nie za wyrazy współczu
cia oraz ostatnie po
żegnanie

4P-
JANINY 
BEREK

Dyrekcjom 1 pracowni
kom NBP w Cieszynie. 
Przedsiębiorstwa ..Las** 
w Skoczowie oras wszy
stkim uczestnikom po
grzebu składają
CÓRKI z rodzinami

Ze wstępnego rozeznania 
wynika, że rezultaty uzyska
ne dotychczas w produkcji 
zwierzęcej pozwolą zamknąć 
rok gospodarczy znacznie lep 
szymi niż w ubiegłym wyni
kami. Zwiększono bowiem 
produkcję żywca wołowego, 
uzyskując* * jak dotąd 50.860 
kg tuczu, czyli o 33.570 kg 
więcej niż w całym roku u- 
biegłym.

Za kwiaty, wieńce oras 
Henny ndzlał w pogrze
bie naszej Mamusi

*P-
HELENY 

WOJNAROWEJ

serdeczne ' podziękowa
nie składają

CÓRKI

Kosztem likwidacji produk 
cji żywca wieprzowego stale 
zwiększa się hodowlę owiec. 
Po adaptacji na owczarnię 
byłej tuczami 1 stodół w Po
górzu oraz rozpoczęciu eks
ploatacji 40 ha wykupionych 
na Kotarzu hal górskich RSP 
hodować będzie około 500 
owczych matek.

W październiku tego roku 
oddane zostaną ponadto 3 no
we brojlernie na 40 tys. sztuk 
trobiu.

„Buczę" przymierza się 
także do budowy zespołu — 
garażowo - warsztatowego, 
który zaspokoi przyszłościo
we potrzeby spółdzielni.

Ale to tylko cząstka z te
go, co w „Buczu" się obecnie 
robi lub zamierza zrobić- W 
ostatnich dniach oddano do 
użytku nowy dom mieszkal
ny dla 15 rodzin. Prezes Jan 
Holeksa wyzna je zasadę, że 
aby mieć wysoko wykwali
fikowane kadry, trzeba za
pewnić ludziom mieszkania. 
Niedawno udało mu się ścią
gnąć z Wrocławia zootechni
ka, obecnie sprowadza do 
Górek mechanizatora z Lu
blina.

„Buczę” pamięta o produkcji 
i warunkach socjalnych 

spółdzielców

ROLNICZA Spółdzielnia Produkcyjna „Buczę" 
po ubiegłorocznych trudnościach powraca do 
swej dawnej świetności, potwierdzone] paro
krotnie zwycięstwami w konkursach i współza- 

wodnlctwach na szczeblu wojewódzkim.

Systematycznie rozbudowuje się osiedle mieszkaniowe dla 
członków RSP „Buczę”. ♦ Fot.: Gaja.

Dużym osiągnięciem jest 
także uruchomienie stołówki, 
wydającej na razie 50 obia
dów dziennie. Pracownicy 
spółdzielni bardzo sobie cenią 
tę jadłodajnię, bywało bo
wiem. że podczas nasilenia 
prac potowych obchodzili się 
bez ciepłej strawy przez cały 
dzień.

Ponieważ sklep geesowskl. 
mający zaspokoić zapotrze
bowanie na artykuły spożyw
cze. nie spełnia swojego za
dania nawet w minimalnym 
zakresie, dlatego już po a- 
daptacjl pomieszczeń w bu
dynku spółdzielczym otwar
ta zostanie nowa placówka 
handlowa.

Większość pracowników 
spółdzielni to młode małżeń
stwa. Matki — jak dotąd — 
na okres wychowania dzieci 
zmuszone są rezygnować z 
pracy. Problem zostanie roz
wiązany przez uruchomienie 
przedszkola, z którego korzy
stać będą także dzieci wiej
skie. Zadania te realizuje za
łoga RSP własnym sumptem, 
korzystając jedynie z elemen 
Łów budowlanych dostarcza
nych przez Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego.

Inwestycyjny rozmach „bu
rzan” oraz ich ambicje w 
produkcji rolnej przesądzają 
o osiągnięciach.

Po wybudowaniu następne
go budynku mieszkalnego o- 
raz doprowadzeniu wody wo
dociągiem — „Buczę" będzie 
nie tylko dobrze prosperują
cym gospodarstwem, ale tak
że mini-osiedlem o miejskim 
charakterze. (JR)

Ukończono budowę koniec

nowych obiektów września

Nowe ceny skupu
DOKOŃCZENIE HK STR. 1

TV OSTRAWA

czów-Ustroń, 
uruchomione 
września br.

DOKOŃCZENIE ze str. 1

Fragment handlowo-usługowego pawilonu przy ul. Szewczyka 
w Skoczowie. fb Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

W uroczystości otwarcia 
domu gminnego w Brunne» 
uczestniczyli przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyj
nych i państwowych: sekre
tarz KW PZPR Jan Chodu- 
ra i wicewojewoda bielski 
Jan Wałach.

zytkał za nie prawie 10 tys. 
złotych. Po nowych cenach, 
za tę samą ilość, otrzymuje 
prawie 3 tys. zł więcej. Marta 
Krystek z tej samej wioski, 
która dostarcza dziennie oko
ło 40 1 mleka, otrzyma mie
sięcznie o około tysiąc zło
tych więcej, zaś Karol Husa- 
rok t Wilamowic, który do
starczył w lipcu ponad 2000 1 
mleka otrzyma po nowych 
cenach za tę samą ilość kwo
tę wyższą o blisko 1200 zł. A 
ceny będą jeszcze wyższe w 
okresie zimowym.

Zdaniem rolników nowe 
ceny skupu żywca są szcze
gólnie opłacalne przy odsta
wianiu świń około 100-kilo- 
gramowych. (cz)

trąca mu się z ceny za 1 litr 
0.50 zł.

Ostatnia decyzja Rady Mi
nistrów już daje swoje efek
ty. Np. Cieszyńska Spółdziel
nia Mleczarska w Skoczowie 
skupuje dziennie o około 2 
tys. litrów mleka więcej (tj. 
ok. 3 proc.) Przodują tu za
kłady w Skoczowie i Pruch- 
nej. Gorzej jest w Ogrodzo
nej i Balanowicach, gdzie 
wzrost skupu jest minimalny.

Že cena za mleko staje się 
opłacalna potwierdzają sami 
rolnicy. Florian Stroka z Ko
wali oddalę dziennie od 80 
100 1 mleka. Za miesiąc lipiec

tej pory mieścił się w 4 bu
dynkach. Obecnie również 
USC uzyska efektowną salę 
ślubów o odpowiednim wy
stroju.

GS Brenna otrzyma po
wierzchnię 191 m kw., urzą
dzając na part< rze obszerny 
sklep spożywczy (duże i no
woczesne zaplecze) oraż 
„Klub Rolnika". 120 m kw. 
zajmie miejscowy Posterunek 
MO. 118 m kw. Urząd Poczto
wy (z wydzieleniem dodatko
wych pomieszczeń dla auto
matycznej centrali telefo
nicznej o 200 numerach).

Do tej pory Brenna nie po
siadała apteki, dla której w

domu gminnym wydzielono 
pomieszczenia o powierzchni 
120 m kw. Oddział Banku Lu
dowego otrzyma 66 m kw. 
powierzchni. Biuro Obsługi 
Ruchu Turystycznego PUS — 
42 m kw. Biblioteka Gminna 
— 60 m kw. oraz Gminny 
Ośrodek Propagandy Partyj
nej wraz z siedzibą I sekre
tarza KG PZPR — 36 me
trów kwadratowych.

Z dniem 1 
ezyna swą działalność 
czesny zajazd turystyczny, 
wybudowany przez Gminną 
Spółdzielnię Skoczów — w 
Oęhabach. Jest to niemal 
kombinat gastronomiczny, 
bowiem składa się on z re
stauracji z tarasem i oddziel
ną salką gościnną oraz baru- 
piwiarni III kategorii. W su
mie restauracja ,.Na Kamień
cu’, której specjalnością bę
dą dania z ryb słodkowod
nych, posiada 160 miejsc kon
sumpcyjnych. Zwraca uwagę 
efektowny wystrój wnętrz. 
Bctóre w oparciu o projekt 
własnego plastyka Józefa Ga- 
wlasa wykonali pracownicy 
Gminnej Spółdzielni.

Obiekt budowało pierwot
nie Miejskie, a następnie Po
wił towe Przedsiębior two 
Gospodarki Komunalnej 1 
Mieszka nowej w Skoczowie, 
a koszt gastronomicznego 
kombinatu, posiadającego ob
szerną cżęść zaplecza ku
chennego. magazynowego i go 
spodarczego, wynisół 4.900.000 
złotych.

Budując restaurację ,.Na 
Kamieńcu", Gminna Spół
dzielnia wykonała szereg in
westycji towarzyszących, 
wspólnych dla przyszłego pa
wilonu handlowego, który 
stanie obok zajazdu. Restau
racja posiada własny obszer
ny parking o trwałej na
wierzchni. (tk)

rozpo- 
nowo-

Zarządzie Oddziału WSS Sko- 
sklepy zostaną 

pod

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
..Beskid” w Skoczowie objęła 
w zagospodarowanie obszer
ny pawilon handlowo-usługo
wy na osiedlu mieszkanio
wym przy ul. Szewczyka. 
Obiekt budowały ekipy KBO 
„Beskid” w Bielsku-Białej. 
Połowę pawilonu, który wy
posażony został w nowocze
sne zaplecze magazynowe 
oraz sanitarne i socjalne dla 
personelu, zajmie WSS Od
dział Skoczów-Ustroń. urzą
dzając tu sklep spożywczy 
z rozbudowanym działem na
białowym i piekarniczym 
oraz warzywniczy z konser
wowymi przetworami owo
cowymi i mięsnymi; nadto 
uruchomiona zostanie pla
cówka oferująca bieliznę i 
pasmanterię.

Pozostałe pomieszczenia 
przeznaczone są na warsztat 
krawiectwa męskiego i dam
skiego. zakład fryzjerski dla 
pań oraz placówkę „Eldo- 
mu".

Jak nas poinformowano w

WTOREK. 1 WRZEŚNIA
3.00 Niespokojna miłość. IBM 

Bricola sportu. is.oo Dobra
nocka. 30.15 Krzysztof Kolumb
— serial telewizyjny (cz. IID.

Środa, i września
14.00 Dobranocka. IS.1S Auto- 

motorewia. 20.00 Ostatni dzień
— film radziecki.

CZWARTEK. 4 WRZEŚNIA
1.00 Ostatni dzień — film ra

dziecki. 13.45 Szkoła sportu. 
14.00 Dobranocka. 10.00 Kara — 
Inscenizacja telewizyjna.

Program II: Cztery klucze -- 
dramat kryminalny. 11.43 Dzi
siejsza Polska.

PIĄTEK. 9 WRZEŚNIA
■ 00 Kara — inscenizacja tele

wizyjna. 10.00 Dobranocka. 
SI .43 Hrabia Monte Christo — 
film fr. (cz. D.

Program II: Najmłodszy z 
rodu — serial telewizyjny 
(cz. VIII).

SOBOTA. 4 WRZEŚNIA
10.40 Krzysztof Kolumb — 

serial telewizyjny (cz. III). 
13.00 Sportowe popołudnie. 
30.00 Niespokojna miłość — 
film (cz. ID. 21.40 Hrabia 
Monte Christo — film fian- 
cuskl (cz. II)

Program II: 17.33 Łuk tęczy 
— serial telewizyjny (cz. VII). 
10.35 Dobranocka. 10.30 Bohe
miens Praga — VSS Koszyce — 
spotkanie piłkarskie.

NIEDZIELA. 7 WRZEŚNIA
0.00 Baikl 1 baśnie 0.30 Sport. 

17.15 Wina Olmera — (Hm 
czeski. 18.40 Dobranocka. 10.35 
Bramki, punkty, sekundy. 20.00 
Punkt na mapie — sztuka 
telewizyjna.

Program II: Sportowa popo
łudnie. 10.48 Dobranocka. 10.23 
Film o G. Dymitrowie.

anorjrmiM
"RtPOR:
.Ti RA

ZAINTERESOWANI 
POSTĘPEM

W Klubie „Włókniarz” w 
Cieszynie odbyło się zebra
nie Koła Zakładowego SWP 
oraz KTiR przy CFZB„Zam- 
pol’’ w Cieszynie.

Prelekcję na temat „No
wości asortymentowe w prze
myśle włókienniczym" wy
głosił mgr inż. J. Marzeo z 
Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Włókienniczego w 
Bielsku-Białej.

Na zebraniu złotą odznakę 
KTiR otrzymali; Władysław 
Žurck, ini. Bronisław Stuch
lík, Stanislaw Wojtek, Jan 
Niemiec, mgr inż. Jerzy Min- 
czanowski, Rudolf Cieślar, 
Rudolf Walica, Wiktor 
Szczotka.

PRZYJACIELSKA 
WIZYTA

W dniach 22—23 sierpnia 
przebywał w Cieszynie ka
pitan Edward Aleksiejewieą 
Manowas — przedstawicie 
Redakcji wydawanej dla 
żołnierzy Półftocnej Grupy 
Wojsk Radzieckich gazet/. 
„Znamia Pobiedy”.

Kapitan Manowas przy*  
wiózł nagrody za udział W 
konkursie „Wielka Wojna 
Ojczyźniana”: drugą indywi
dualną dla cieszynianki Ewy 
Klajsek oraz zbiorową dla 
Zarządu Miejskiego TPPR w 
Cieszynie.

Gość radziecki zapoznał się 
z historią i zabytkami pia
stowskiego grodu, odwiedził 
FZB „Zampol”. Cieszyńską 
Drukarnię Wydawniczą t 
spotkał się z młodzieżą Szko
ły PoSatawowei nr 4,

EGZAMIN 
PRZY- ŁOPACIE

Ponad sześćdziesięciu stuJ 
dentów, którzy w paździer
niku rozpoczną studia w Fi
lii Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie, pnystąpiło z dniem 
1 sierpnia — w ramach stu
denckich praktyk robotni
czych — do prac fizycznych, 
podjętych w dwóch hufcach 
pracy. Jeden z nich wyko
nuje roboty porządkowe na 
terenie uczelni, drugi zatrud
niony jest w przedsiębior
stwie „Zieleń Miejska”.

Jak nas poinformował kie
rownik Henryk Heczko, poza 
zajęciami w terenie, mło
dzież zgrupowań a w hufcach 
pracy przechodzi szkolenie 
polityczne i organizacyjne w 
ramach SZSP. Ponadto rea
lizowany jest bogaty pro
gram kulturalny i rozryw
kowy. (JO)

W GOŚCINIE 
U ZBOWID-OWCÓW

Na zaproszenie miejscowe
go ZBoWiD-u przebywała w 
Cieszynie czterdziestoosobowa 
grupa wyróżniających się w 
pracy społecznej i nauce 
dzieci Obozu Młodych Tury
stów z Bad Scłimiedeberg 
(Okręg Halle).

Pionierzy niemieccy zwie
dzili Kraków, byli też na te
renie obozu w Oświęcimiu, 
korzystając z pomocy i opie
ki szkoły w Goleszowie, z 
którą pozostają w żywym 
kontakcie.

Do wzruszających momen
tów należało spotkanie dzie
ci niemieckich, którym prze
wodzili wybitny działacz po
lityczny- Klaus Jauer i jego 
żona Cristinę, w cieszyńskim 
teatrze z kilkunastoosobową 
grupą przedstawicieli miej
scowego ZBoWiD. Po odśpie
waniu szeregu pieśni i wy
mianie upominków młodzi 
turyści niemieccy udali się 
przez granicę do Janowic, 
beskidzkiej wsi w Beskidach 
Morawskich, gdzie mają sta
ły obóz. (x)

S STANISŁAW WNĘK ZE 
SKOCZOWA po ukonczr ■ 
niu 7 klasy szkoły pod
stawowej doszedł do 

wniosku, te posiada odpowied
nie kwalifikacje do podjęcia 
samodzielnej pracy w handlu 
uspołecznionym. Widocznie do 
podobnego wniosku doszła 
również Dyrekcja Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwo Prze
mysłu Gastronomicznego Od
dział w Cieszynie a siedzibą 
w Ustroniu, skoro w roku 
1471 zawarło t wymienionym 
jedną, a' w następnym roku 
dodatkową drugą umową ajen
cyjną. Na podstawie tych 
umów Stanisław Wnęk prowa
dził równocześnie dwa kioski 
gastronomiczne.

Miody handlowiec poczuł się 
panem sytuacji 1 przestał od
różnień swoje własne pienią
dze. od pieniędzy pochodzących 
z codzienny utargów.

Tymczasem znajomi Stani
sława Wnęka zeceęil się dzi
wić, te młodego człowieka, 
obciążonego poważnymi obo
wiązkami rodzinnymi, stać na 
częste wyjazdy do Ustionla 
oraz zabawy 1 libacje w tam
tejszych lokalach gastronomi
cznych, natomiast księgowość 
WPPG dziwiła się, te wysokość 
odprowadzanych przez ajenta 
pieniędzy jest z reguły znacz
nie niższa od wartości dostar- 
czenych mu towarów komump 
cyjnych. •

Doszło do tego, te w paź
dzierniku 1874 roka Stanisław

UTARGI 
przeznaczał 
na libacje

Wnęk nie odprowadzi! na kon
to przedsiębiorstwa ładnej go
tówki, natomiast w listopadzie 
tego samego toku pomniejszył 
wpłacone do kasy utargi o 
22.000 Zł.

Mimo tych alarmujących syg 
nałów dopiero w połowie lu
tego br. zdecydowano się na 
szczegółową kontrolę w kios
kach prowadzonych przez nie
uczciwego ajenta, w wyniku 
której ustalono, te w okresie 
od sierpnia 1974 do lutego 1973 
r. w tychże kioskach powstał 
nieusprawiedliwiony niedobór 
towar owo-kasowy w wysokości 
81.852 zł. Zdaniem kontrolują
cych stwierdzony niedobór hyl 
następstwem systematycznego 
przywłaszczania sobie przez 
ajenta pieniędzy z uzyskiwa
nych utargów.

W konsekwencji stosunek 
pracy z wymienionym został 
dyscyplinarnie rozwiązany, na

tomiast stosowne doniesienie 
do cieszyńskiej prokuratury 
skierowano dopiero w poło
wie kwietnia br.

tni.law Wnęk przesłuchi
wany jako podejrzany przy
zna! się częściowo do winy, po 
twlerdzając takt przywłaszcze
nia sobie ne szkodę WPPG 
około 45.000 zł, natomiast po
zostałe braki usprawiedliwiał 
pomyłkami, jakie zachodziły 
przy odbiorzs towarów oraz 
zepsuciem się pewnej Ilości ar
tykułów spożywczych z przy
czyn od niego niezależnych. 
O trudnościach i niedomogach 
w tym zakresie wymieniony 
nie zgłasza! dyrekcji przedsię
biorstwa, obawiając slą, te 
przy tej okazji dojdzie do ulew 
nienia całego niedoboru, który, 
jak sam przyznał, w znacznej 
części był następstwem syste
matycznego przywłaszczania

sobie gotówki pochodzącej z 
codziennych utargów.

W dniu 14. 4. br. Stanislaw 
Wnęk został zati zymany i osa
dzony w areszcie śledczym w 
Bielsku-Białej, a pod koniec 
ub. miesiąca zasiadł na lawie 
oskarżonych w Sądzie Rejono
wym w Cieszynie. Przed are
sztowaniem wymieniony wpła
cił na konto WPPG 35.000 zł, 
a krótko przed rozprawą jego 
żona w pełni zaspokoiła główne 
pretensje poszkodowanego 

rzedtaębiorstwa.
Po wnikliwym przeanalizo

waniu zebranego w sprawie 
materiału dowodego sąd sta
nął na stanowisku, że oskar
żony przywłaszczył sobie z uzy 
skaných utargów co najmniej 
40.000 zł i za czyn ten skazał 
go na dwa lata pozbawienia 
wolności a warunkowym za
wieszeniem wykonania tej ka
ry na okres 4 lat oraz grzyw
ną w kwocie 30.004 zł, z zali
czeniem na jej poczet odbyte
go aresztu tymczasowego, 
przyjmując jako równoważnik 
100 ił za 1 dzień. Niezależnie 
od powyższego wymieniony co
stal obciążony kosztami postę
powania i opłatą sądową w 
kwocie 7.000 zł.

Wyrok sądu I instancji nie 
jest prawomocny 1 zarówno 
rzecznikowi oskarżenia publi
cznego jak i oskarżonemu przy 
sługuje jeszcze prawo wniesie
nia rewizji.

HENRYK ZALESKI

SPOTKANIE 
W ZIELENI».

Pracownicze Ogródki Dział
kowe Zakładów Elektro-Ma- 
szynowych CELMA w Cie
szynie były miejscem uro
czystego spotkania kierow
nictwa administracyjnego i 
związkowego tejże fabryki 
z emerytami i rencistami.

Po części oficjalnej rozpo
czął się festyn. Rozbawio
nym emerytom i rencistom 
przygrywała zakładowa or
kiestra dęta. (kar)

_J Z KOMBATANTAMI
W świetlicy Zakładów 

Elekro-Maszynowych CEL
MA w Cieszynie odbyło się 
uroczyste spotkanie komba
tantów z kierownictwem po
lityczno - administracyjnym 
fabryki.

Byli żołnierze podzielili *14  
swoimi wspomnieniami z 
okresu walk z hitleryzmem 
na wszystkich frontach II 
wojny światowej. Obecni by
li także więźniowie obozów 
koncentracyjnych. Wszyscy 
otrzymali wiązanki biało- 
czerwonych goździków.

4823312332005331
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Widok ze stohu Stoklosicy na Polanę i motelem na pierwszym 
plonie) oraz beskidzką „Dohnq Słońca" - Joszowiec. * Fot,: 

Roman Szałarczyk.

Rok szkolny 1975/76 
rozpoczyna sit, w wo
jewództwie bielskim 

w odmiennej od lat poprze
dnich atmosferze.

Powstałe Kuratorium 
Oświaty i Wychowania z 
siedzibo w Bielsku-Białej 
kierowane przez k jri,fora 
<Jr Zdzisława Rybickiego 
nadzoruje pracę 96/ jedno 
stek pedagogicznych, w tym 
316 przedszkoli, 355 szkół 
ppd-’tawowyi h._ 213 szkól za- 
w idnwyc h różnych typów, 
23 lic !Ów ógulnok„ztałcą 
cych, 24 domov? kul'ury i 
ognisk pracy pozaszkolnej, 
16 domów d’tecka i zakła
dów wychowawczych, 7 po- 
radni wychów .wczo-zawodo- 
wvch. 7 bibliotek pedngogi- 
oznvch i 4 świetlic dworco
wych. W sumie objętych na- 
Uką i opieką jest w woje- 
T»ództw,e 168,5 eys. dzieci 
i młodzieży.

Pierw: zr dzień nauki ro
ku szkolnego 1875/76 powita
ło u nas w szkołach podsta
wowych pc\.ad 91 tysięcy 
itr ,niów, z tego 47 tys. w 
szkołach wiejskich. W li
ceach ogólnokształcących za
siadło w ławkach 8,‘ï tys. 
młodzieży, a w szkoła., h za
wodowych (u I zm także dla 
pracujących) blisko U) tys.

Kuratorium Oświaty i 
Wychowani i w Bielsku-Bia
łej jest jedną Z ‘ych nowo 
utworzonych instytucji, któ
re najwcześniej, bo już w 
dniu 1 czerwca 1875 r. zaczt 
ły pracę w pełni m sl ładzie 
osobowym. V nowych v wa
runkach najwięcej cza u i 
uwagi trzeba było po: więcic 
organizacji tdministracji 
szkolnej w 65 jednostkach 
terenowych.

Pierwszy etap .'ych prec 
zakończony zo tał w woje- 
wś rtwlc 14 lipca pro< zy- 
stym wręc æni< m nominacji 
inspektorom oświaty 1 wy
chowania oraz miejskim 1 
gi.iinnym dyrektor m szkół. 
Stało -ie to w obecności i 
sekretarza KW PZPR Józe
fa Pekińskiego oraz woje
wody bielski: go Józefa Ła- 

budka.
W drvgl m eti.ple trwają

cym do 10 sierpnia, realizo- 
■ vano zad .nia przygotowaw
cze do nowego roku izkol- 
nego.

W woJrwództwi« bielskim 
ws v zystkich szkołach i 
placówkach oświatowo-wy 
choi rawc’ych zatrudnionych 
jest 8,5 tys. nauczyei: Ii. Ca
ły ten z« pół ma różne po 
trzuby wynikające z warun
ków pracy zawodowej oraz 
warunków życia. Dok nanie 
helnej < widencji potrą, b. 
stałe pop-a wianie war: in- 
kow praev poprzez moder
nizację bary lukalow ij i 
wyposażenie w nowocae; nr 
pomoce nrukowe oraz reali
zacja szerokiego programu 
•oc] dnero na rzec, nauczy- 
êieïi jest bardzo ważnym za
daniem.

Obren. ; npracowany jest 
Przez Kuratorium, przy du
żej pomocy Komitetu Woje
wódzkiego “ZPR i Urzędu 
Wojewódzkiego, program po
prawy warunków pracy i 
życia nauczycieli wojf wódz 
tr.a bielskiego w latach 
1976 —1980. Konsekwentna 

realizacja tego programu 
sprzyjać powinna adaptacji 
w zawodzie młodych nauczy- 
ieli oruz pełnej stabilizacji 

kadry nauczycielskiej.
Reforma sy.temu edukacji 

narodowej określa dalsze 
kierunki działania władz 
szkolnych. Szkolnictwa wo
jewództwa bielskiego cha
rakteryzuje się dużymi kon
trastami. Obok nowoczesnych 
szkół w Bielsku-Białej, 
Żywcu, Oświcwmiu, Wado
wicach, K<;tài L. Ardry-lió? 
wie istnieją i" taki«, Które 
pamiętaj:, czasy hardzc dnw; 
ne, Lądz wegetują w wyna
jętych izbach (te ostatnie 
najczęściej wy^t“pują w daw
nych powiatach: suskim, 
żywieckim, wadowickim, 
cieszyńskim). Wiele więc 
pracy trzeba będzie włożyć, 
by wszystkim szkołom i pla
cówkom oświa*owo-wycho- 
wawczym zap< wnić w naj
bliższym czasie warunki 
rprzyjające realizacji wy- 
mejów nowoczesnej szkoły.

Ważnym problemem z 
pupktu widzenia reformy 
jest również rozwinięcie 
opieki przedszkolnej. W 
przedszkolach i oddziałach 
przedszkolnych przy szko
łach podstawowych w obec
nym roku zapewniono opie
kę 19 tysiącom dzieci (41,2 
pro :.). Jest to stan nie zado
walający.

Wiele spraw czeka na roz
wiązanie także w szkolni
ctwu średnim ogólnokształ
cącym i zawodowym. Nale
ży koniecznie zwiększać li
mity przyjąć uczniów do 
klas pte wszych, a tym sa
mym podwyżejać pr >cent 
upow—a chnienia w łnego 
średniego wykształci nia 
wśród młodzieży robotniczo- 
-cbłopskiej — z 28 proc, w 
latach ubiegłych do 51 proc 
w roku 1980 (średnia krajo
wa wynosi obecnie około 40 
proc.).

W związku z rosnącym sa
po czebowaniem Bielskiego 
'kręgu Przemysłowego na 
kadry specjalistów najpil
niejszym ladaniem jest za
bezpieczenie odpowiednich 
fachowców w ty :h zawo
dach. na które aktualnie i 
w przyszłości będzie naj
większe zapotrzebowanie.

W bielskich młodzieżowych 
szkołach zawodowych (bez 
pracujących) uczy się obec
nie 37,5 tys. uczniów w 82 
różnych z i wodach w typie 
zasadniczym i w 4? “pecjal- 
nnsciach w technikach. Do 
minują kierunki, zre-zta 
zgodnie t zapotrzebowaniem, 
budowlane, mechaniczne, 
włókiennlczi samochodowe, 
elektryczne i uJlgowe. Po 
dokonaniu íňtRizy przyda- 
•noścł niiktóre będą elimi
nowane lub profilowane na 
rzecz Jpecjalnóści potrze
bnych w BOP-io. Przv“oto- 
w iny więc obecnie pn gram 
kształceń i ponadpodstr wn- 
wego do roku 1980 uwzglę
dnia wyraźnie zarysowaną 
perspektywę rozwoju regio 
nu.

W nowym roku szkolnym 
wojewódzwo bielskie otrzy
ma 24 inwestycje, w tym 12 
szkół, 8 przedszkoli i 4 do
my nauczyciela.

Ob. cny rok szkolny 1973/76 
rozpoczyna więc nową kartę 
w dziejach oświaty Podbe
skidzia. tez)

PRZYCZYNEK DO SYLWETKI

DZIAŁACZA NARODOWEGO

PAWEŁ STALMACH 
w świetle 

odwiezionych listów
MN KRÛÎ ~

KATASTROFA WOJENNA we Włoszech zdyskredyto
wała ostatecznie absolutystyczny i reakcyjny system 
bacbowski. Dyplom październikowy z 1864 roku, a na

stępnie petent łutowy z 1161 wprowadziły w monarchii .u- 
striackiej rządy parł mentarne, które ożywiły i aktywlzo- 
w 'ły polski ruch narodowy na Śląsku raeszyńskim.

Więzy łączące Cieszyn z pozostałymi dzie’nkaml Polski 
ule„ły dalszemu zacieśnieniu. Z: Lwowa, Kr: k owa Warsza
wy, i Górnego Śląska i Poznańskiej" saozęly płj n |ć na 
adres Si dmucha i „Gwiazdki Cieszyńskiej” dary pieniężne, 
książki, czasopisma >raz rękop sy i materiały przeinaczone 
do publikacji w „Gwiazdce” — jedynym w tym czasie w Cie
szyńskie m piśmie polskim.

Ni jego lamači Stalmach publiko» .1 coraz wiecej artyku
łów dotyczących historii Polski i Słowiańszczyzny. Coraz 
częściej pojawiać się saczęly meteriały o wyraźnych celaeh 
ai[itacyjn*‘_h, dotyczących praw narodowych ludu Śląska 
Cieszyńskiego- Miejsce »jwi żniejszą zajęła uporczywą, kon
sekwentną walka o język ojczysty, o jego wprowadzenie do 
urzędów, sądów i szkół. Zidmiom tym towarzyszyła częs/o 
krytyka i ośmieszanie tych, którzy wyrzekali się mowy oj
ców, zaśmiecali ją germanizmami czy też usiłowali stworzyć 
nowy „wąssernoliaiki” żargon.

Ożywienie życia narodowego nie uszło uwaęi obozu nie- 
mie< kiego. Odbiciciii negatywnego stosunku Niemców cie
szyńskich do wszelkich pocę' nań narodowycl są artykuły 
I notki wychodzącego w Cieszynie od 1860 r. tygodnika 
„Scble iłscher Anzeiger". Bardzo ostro zaatakow ino w nim 
petycję w sprawie równoupraw nienia językowej* i wyjazdu 
w lej sprawie delegecji cieszyńskiej do Wiednia. Na wieść 
a poc-ynlonwh staraniach wokół n aktywowania Czytelni 
Pol kici. «krytykowano istniejący w Ciesrynie „Der deutsche 
Lcsjvercin” 1 ośki rżono go o brak aktj wnośc< Przy tej oka
zji dostało się misżscowe^iiu mieszczaństwu, które — zdani >m 
autora artykułu — nie interesowało się wl -sną czytelnią 
w tym czasie, gdv czyni Się zabiegł o powołanie do życia ta
kiej samej organizacji polskiej. Ze zjadliwym humorem opi
sano występ młodzieży preparandy nauczycielskiej, która nu
ży k i polskim' pieśniami (między Innymi odśpiewano .„Je
szcze Polska nie zginęła” i „Lecą liście z drzewa”) uczciła 
imieniny swego nauczyciela dra Prutka. Nie podobało się 
także redaktorom że gra.ną Mistrzwlcc nadał, doktorowi 
Franciszkowi Smolce hon' rowe obywatelslsvo. Nie omieszka
no rórnieź jeunetru z działaczy narodowych prrypomieć nie
mieckiego wychowani:a nawet pochodzącej z niemieckiego 
kraju małżonki.

Z tego znamiennego i burzliwego okresu pochodzą dwa li
sty Stalmacha skierowane do dyrektora gimnazjum kato
lickiego, dra Gabriela, w sprawie nagannego rachowania się 
nauczvc<ela tej szkoły, Józefa Smity.

Pierwszy list -chodzi z dnia 21 czerwca 1861 r. i zawiera 
skargę Stalmacha na Smltę, od dłuższego czasu w trakcie 
prowadzonych priez siebie zaleć z uczniami gimnazium, wy- 
głasz- iącego polityczne przemówienia nasycone nacjonalisty
cznymi drwinami i sz»der«twasm.

Oburz? !o go pel-e ziadłiwości wystąpienie owego nauczy
ciela, który szkalując polski sbóz narodowy wobec uczniów 
klasy pi fctej zaatakował, również ■ mego redaktora „Gula» 
zdki”.

Ponieważ pr n smit» -» plši-I w liście Jtalm' h — woitn 
ziehowaniem zamierzą za zczepić młodzieży nienawiśó do 
wszystkich, I itórzy pr y znają się do tej i ime j co on narodo- 
woíei i pon.ewa jego wczorajsi e wustąpienie miało na celu 
nazwisko moje uczvnié nicnawistiwm dla młodzieży, przeto 
prosev Waszą Wielmo iność o zadośćuczynienie".

Stalmach żądał dal j. ai>s pn <1 Mn samym ze. solem 
uczniowskim, przed Ftórym został An publicznie zaatakowa
ny, postęp. ten tekże publicznie był potępiony Zagroził 
przy tym, że w wypadku, gdyby nic otrzymał satysfakcji, 
będzie zmuś onj do opublikowania całrgo wydarzenia 
w „Gwikzdce”, czego pragnąłby jednak uniknąć, aby nie za
szkodził opinii cicsryńskiego gimnazjum.

Drugi list, bed cy w części kontynuacją treści poprzednie
go, został napisany w tr»v dni później. Redaktor zawiadomił 
w nim dyrcli tor: , ie Smila zjawił się u ni *go, przeprosił 
i przyrzekl, że nigdy już, ani przed uczniami, ani w innych 
okolicznościach nie wystąpi z atakami na obóz polski i jego 
przywódcę.

Smita rz< czywiście nie atakował od tego cr-au poczynań 
obozu narodowego a chociaż nie mamy — jak to sugeruje 
Stalmach w swoich pamiętnikach — dowodu, te nauczyciel 
ów br‘.ł później aktywny udział w miejscowym ruchu sło
wiańskim, to jednak z zachowanych lisi członków organiza
cji polskich można odczytać, li trnitá był człóhkiem wspie
rającym Towarzystwa Naukowej Pomocy, jak również nale
żał do Towarzystwa Ou czędnojcl 1 Zalic, ek.

T WADZE BACZNEGO 
1 I OBSERWATORA nie 
Ę_J uchodzą reklamo

we plansze, za pom^ą 
których Przediicbłor ‘wo U- 
słup Turystycznych „Czanto
ria” cłerujj niemal ^żlore 
OÓry" tym wszystkim, któ
rzy łatwowiernie dadza się 
skusić nc obiecująci pośred
nictwa, pomoc oraz organi
zację imprez o charakterze 
rekreacujno - krajoznaw
czym.

PUT „Czantoria” swego 
czasu (jeszcze jako POSTiW) 
postanowiło specjalizować 
żię międzp innymi w urzą
dzaniu autokarowych wycie
czek i to zarówno dla prze
bywających w beskidzkich 
m'ejscowokciach wypoczyn
kowych wc tasow‘czów, jak 
dla załóg przedsiębiorstw i 
zakładów pracy naczepo re
gionu. W tym eelu stale 
zwiększa swój tabor autoka
rów, rozbudowuje zapKczg 
garaiowo - naprawcze, dru
kuje oferty, ulotki, ustawia 
reklamowe plansze.

Jt:zcze kilka lat u-.tęcz, 
kiedy ówczesny POFTiw 
dysponował zaledwie dwo
ma, trzema autokarami, 
BOR1 w Ustroniu wyw'ązy- 
wał się nal< tycie ze wszyst- 
kich umów, zawartych * 
kont/abentemi. Obecnie w 
mechanizmie Przedsiębior
stwa Usług Turystycznych 
wyrfitnie eoi sie zepsuło. Od
nosi się wrażenie, te PUT 
jest nie ty1 ko ni< udolny, ale 
wręcz, te nie zalety mu na 
klientach. Nie jest to twier
dzenie gołosłowne, bowiem 
PUT wpadł na „cenialny” 
sposób „robienia" planów fi
nansowych, poprzez stałe do
wożenie (dla przykładu z 
Wodzisławia do Cieszyna) 
pracowników do tutejszych 
fabryk. Tym s*>os,>’’'>m moż
na sprawozdania fabrykował 
według dowol-ego punktu 
odniesieni«; ilości przewie
zionych osób, suwy przeje
chanych kilometrów itp.

O niesolidności PUT „Czan
toria’’ świadczą fakty, choć
by takie, że wczesną wiosną

przyjmuje ono zamówienie 
na organizację wyciecze? w 
miesłccach letnich i Jesien
nych, potwierdzając fant za
jęcia się serio rleconą im
prezą. patem milczy do cza
su, kiedy do terminu wyja
zdu na wycieczkę pozo-lają 
zaledwie 2 tygodnie, a wów
czas o iwiaucza, iż nie jest w 
stanie podjąć t?, organizacji 
imprezy z braku... noclegów 
w miejscu docelowym.

Poniewtz przygotowania 
do wyjazdu były daleko za- 
ą.oansowanc, kontrahent 
PUT-u ni« dał za wygraną i 
na własną rękę, za pośred
nictwem PTTK, noclegi za
łatwił. mim. że czasu yozo- 
stało niewiele i mogło fakty
cznie zabraknąć miejsc.

W obi c takiego obrotu zpra 
PUT został zmuszony do 

„obsłużenia” zamówionej 
.‘>ycieczki i na trasę do Gór 
Stołowych, mimo niedwu
znacznie zawartej umów 
zamiast autokaru marki 
„Karosa” wysłał zdezelowa
nego i niesprawnego techni
cznie „Jelcza”, rćjekt był ta
ki, ie w drodze powrotnej 
„Je, -zowi” definitywnie wy
siadły hamulce, a uczestnicy 
wycieczki miast powrócić no 
Ceszyna o godz. zO, po wie
lu tarapatach, zmęczeniu i 
zdenerwowaniu dotarli o 5 
rono dnia następnego.

Mało! Ki- równika wyciecz 
ki, który te'efonicznie poin- 
jwrmował PUT o defekcie 
wozu, „rzarowa.io” niezwło
cznym wydelegowaniem au
tokaru zastępczego, co, jak 
się w końcu Ókazą2 >, było 
tylko nieodpowiedzialnym 
pustosłowiem.

Mechanizm działania 
PUT-u jest, teki: przyjmuje 
zlecenia na urządzani wy
cieczek, cle tylko chyba po 
to, by móc się w razie kon
troli wykazać szeroką i 
wszechstronną działalnością 
usługową Tymczasem auto
kary PUT-u mają u talony 
harmonogram dowozu ludzi 
do pracy i, praktycznie rzecz 
biorąc, me mają „luzu” na 
przewozy wyciec-ek. Potem 
klientów „czaruje się" bra
kiem miejsc noclegowych, 
trudnoiciami z zapewnie
niem wyżywienia itp.

~est prawdą, że itały dc 
wóz grup pracowniczych do 
fabryk naszego regionu jest 
o wiele prostszy, aniżeli o- 
praci wonie programu wy
cieczki, zapewnienie jej wy
żywienia, nocliąów i atrak“ 
rji Skoro jednak Przedsięe 
biorstwo Usług Turystye*» 
nych „Czantoria” tak pof 
muje swoją rolę, to bardziej 
celowym będzie przyłączenia 
go do cieszyńskiego Oddzia
łu PKS, który specjalizują 
się w dowozie ludzi do pra
cy i, jak na razie, konkuren
ci* w tej branży nie potrze
buje.

Natomiast organizację wÿ* 
cieczek pozostawić laletjj 
Polskiemu Towarzystwu Tim 
rystyezno - Krajoznawcze* 
mu, które w tej dziedzinU 
ma nie tylko tradycję i doo 
świadczenie, ale i chri rze< 
telnego działania. A to tię 
liczy przede wszystkim na 
Jtyku kontrahent — usługo
dawca. (TK) 

1V gospodarstwie Zo4h tchnicznero Zakładu Dośw.adczal^ego (z siedzibą w Grod’cu Šlqi-kim) 
w Kostkowicoch „Na Rypie” do żywienia fc row stosuje się brykie towanq paszę. Pracowni
cy gospodarstwa zobowiqzcnl sq do skrupulatnego odnotowywania wagi skonsumowanej przez 

krowi paszy, a następnie do rejesPocji wynikow udoju. Przedmiotem dalszych badań jest za
wartość tłuszczu i białka w mleku. # Fał.: Ta deusz Kopaczek.

Mówiąc o życiu kultu
ralnym i umysłowym 
regionu cieszyńskiego, 
słów parę powiedzieć 

tr„eba o zainteresowaniicb 
naukowych, jakie rozwijają 
się tu w XIX w.

Polskie poczynania w tym 
zakresie są dość późne, a po
czątki ruchu naukowego łą
czą się z takimi nazwiskami, 
jak L. J. Szers- nik cł.v Al
bin Heinrich, którzy pisali w 
języku niemieckim. Do wie
lorakich iasług Szersznika 
nuleżi* takie dzieła, jak zało
żenie p erwszego muzeum 
cieszyńskiego i utw'rżenie, 
pierwszej dużej biblioteki pu
blicznej

Szersznik miał także zain
teresowania nauk.iwe i pisar
skie. dzięki którym powstało 
cały szereg pomniejszych je
go prac z zakresu historii, 
geegrafii, geolog'), literatury, 
ped-oogiKi Śmiało powi‘ 
dzieć o nim można, że jest 
twórcą regionalnych poczy
nań w zakresie nauki.

Do trwals: yvh jego prac, 
które nL dłużej zachowały 
wartość poznawczą, należą 
ogłoszone w języku niemiec
kim Wiadomości o pisarzach 
i arf.i>«*ach 1 Księstwa Cie
szyńskiego ogłoszone drukiem 
w Cieszynie w 181ń r. Był to 
rodraj słowniczka biograiicz- 
nego, poświęconego w in
nym ludziom z Cieszyńskiego 
od czasów dawniejszych po 
przełi ri XVin 1 XIX w.

Następcą Szersznika na 
stanowisku kustosza jego bi
blioteki i zbiorów muzeal
nych by. Albin Heinrich 
(1785-1864). Był z zamiłowa
nia geologiem, ile podobnie 
jak Szersznik miał także in
ne zainteresowania. Jest on 
m. in. autorem pierwszego 
zarysu Dziejów Księstwo Cie
szyńskiego, ogłoszonego w je
żyku niemieckim w Cieszynie 
w 1818 r,

LUDWIK BROŽEK

W akresie geolori* Cie
szyńskiego duże zasługi poło
żył Ludwik Hohenegger, dy
rektor przedsiębiorstw górni
czych i hutniczych Komory 
Cieszyńskiej, autor pierwi zej 
szczegółowej mapy reologicz- 
nej Księstwa C e‘,zyń ikiego 
(1861).

Do autorów spoza Slątki 
piszrcych o Śląsku -.aliczyć 
trzeba Reginalda Kneifla, au
tom szczegółowej Topografii 
tych polać’ Śląska, które znaj
dowały się w granicach Au
strii (1804), oraz Karolu Ro- 
iistkę. którego dzieła przy
czyniły się do poznania fi
zjografii kraju.

Wiele prac naukowych zna
lazło się w sprawozdaniach 
niemieckich szkół średnich w 
Cieszynie. Pisali -je na prze
różna tematy nauczyciele 
tych szkół, a znalazły się 
wśród nich także opracowa
nia regionalne, ;łównie z za- 
K-esu historii.

7. prac, które zachował* 
trwalszą wartość wymiei ,ć 
można opracowania Bogumi
ła Biermanna, Jć :efa Fische
ra i Karola R iddy. Bogumił 
Biermann (1824-1801) był tak
że autorem pierwszego nowo
czesnego opracowania Dziejów

Księstwa Cieszyńskiego, wy
danego w języku niemieckim 
dwukrotnie w 1863 i 1894 r 
orae kfiążki o diłejach ko
ścioła ewangelickiego na Ślą
sku Cieszyńskim, wydar°1 
również dwukrotnie w 1859 
i 1697 r.

Autorem monografii listo - 
rpeznej, poświęconej Cissżf 
i uwi ( 888). był Anton:' Peier 
(1827-?"98), który prócz tego 
w dwórh tomach "ziełka o 
zamkach Jląskich dal m. in. 
zarysy dziejów ?ieszynn, Biel 
ska, Frysztatu, Frýdku i Ra- 
u (1879 i 1894).

Trwałe wartości do litera
tury historyczne* śląskiej 
wnieśli też Czesi. Franciszek 
Slnma (1850—1917), będąc 
przez jakiś czas sędzią .v 
Cieszynie, zainteresował się 
Śląskiem i poświecił mu 
szereg ksią :ek, spośród któ
rych dwie szest "ólnio zasłu
gują tu na wymienienie- 
Wędrówki krajoznawcze po 
Śląsku (1886) i Dzieje Sltrka 
Cieszyńtkii.go (1889).

i
Pierwsza z tych książek to 

jók gdyby wielki reportaż z 
opisem krajoznawczym, hi
storycznym oras ludoznaw
czym całego Śląska ze szcze
gólnym uwzględnieniem Cie

szyńskiego. Nalévala ona z 
całą p< wnuicią do atrakcyj
nych, "koro w ydawca prask; 
zdecyc.ował aię ęvda( ją 
'akte (z p< wnym. uzupełnie
niami) w języku niemiec
kim.

Drugim autoi em eseskim, 
któcv na trw ił 1 zapisał się 
v historiografii śląskiej hył 
Wincenty Prasek .1843—1912), 
autor m. In. D-iejów Ksi <- 
rtwa Cieszyńskiego (1894), 
doprowadzonych do roku 
1433.

Autorzy poi—y. zajmu
jący się Śląskiem Cie 
szyńskim, czynni byli 
n. i tylko na polu hi

storii. Zainteresowania pol
ski: rozpoczęty się od łudo- 
znawstwa, a pierwszym cie
szyńskim autorem w tej 
dziedzinie był Andrzej Cin- 
ciała (1825—1898). Zbierał on 
od wcz -snych swoich lat 
pieśni i prz> jłowia, a pod 
koniec życia zajął zię gwr - 
rowym słownictwem cie
szyńskim. Pieśni i przysło
wia ogłoi.ił drukiem w 
dwóeh pub. ikacja h z 1885 r,. 
są to: Pieśni ludu śląskiego 
z okolic Cieszyna 1 Przysło
wia, przypowieści 1 ci_'raw- 
sze casoby językowe ludu 
p-ilskiego na Śląsku w Księ
stwie Cieszyi pkirn. Nato
miast ułownik gwarovy 
choć nagrodzony przez kra
kowską Akademię Umiejęt
ności, druku się nie docz« - 
kał.

W zakresie zbierania pieś
ni miał Cinciałc poprzedni
ków i to w samych począt
kach XÏÎS w. Z inicj: tywy 
władz zlecono mianowicie 
nauczycielstwu szkół 'udo
wych zbieranie puśni ludo
wych we wszystkich kretach 
koronnych monarchů au

striackiej. Akcją te objęto 
również Sl-sk Cieszyński s 
zabrane pieśni przetrwały 
do nowszych czasór w zbio
rach muzee’nych w Bernie 
Morawsäim.

Pn Cinciale zbieraniem 
p.aśni cieszyńskich zajmo
wało się wielu ludzi, wśród 
któr-ch wyróżnili się Józef 
Lnndzin, nauczyciel z Za
brzegu, i Andrzej Hławicz- 
k„, profesor seminarium na- 
uczvcielskieeo polskiego w 
Cieszynie, oraz' cały szereg 
innych zbieraczy, których 
nazwiska znane są m. in. z 
materiałów, ogłaszanych w 
„Zaraniu Śląskim”.

Pomijając różne drobniej
sze przyczvnki o wartości 
-naukowej, ogłaszane w pra
sie cieszyńskiej. n_ wyróż
nień e z-isługują autorzy, 
publikujący swoje prace na 
łamich „iMiesięcznika Peda
gogicznego". Wyrói niają się 
w rod nich Paweł Bobek. 
Józef i Karol Buzkowie. 
Andrzej Hławiczka, J- rzy 
Kubisz, Jerzy Michejda, 
Alojzy Milata, Jan Niemiec, 
Franciszek Popiołek. Waż
nym i wartościowym perio- 
c vl.iem naukowym cieszyń
skim okazały się Sprawo
zdania gimnazjum polskiego 
w Ciel tynłe, ogłaszane od 
1896 r. Rozprawy, jakie pu» 
bliko” Ali w nich ks. Józef 
Londzin (1863—1929) .zy 
Franciszek Pnpiołek (1868— 
1960) nalei.s do trwałych 
zdobyczy polskiej historio
grafii cieszyńskie1 Londzin 
ogłosił tu kilka źródłowych 
pr. ie z dziejów piśmiennic
twa i szkolnictwa. Popiołi-k 
zaś mateři J* do dziejów 
miast i kultury.

(CIĄG DALSZY NA STR. «)
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ZAPISKI
KULTURALNE

• PROF. KAROL HIA- 
WICZKA wziął udział w VII 
Międzynarodowym Kongresie 
Hymnologicznym, jaki odbył 
cle na uniwersytecie holend ir 
■kim w mieście Groningen. 
Wielkie zainteresowanie mię
dzynarodowego gremium mu
zykologów -vywol-la dyaertr- 
cja naukowa profesora, wska
zująca nie znane dotychczas 
źródła melodii słynnej a ca
łym iwlecie pieśni „Warow
nym g. odem”. <X)
• AKF „KLAPS' ’ Z CHY

BIA zrealizował nowy film 
pt. „Wędró' ki po swiecle” 
Jest to poetycki obraz o mi
łości, wykonany w kolorze l 
cze; owo w tonacji biało- 
czarnej w< dług scenariusza 
Franciszka Dzidy. Grają w
nlr i aktorzy zawodowi: Iwona 

Omakowska oraz Krzysztof 
PetrykowskL (x)
• ZA OŁZą ukazał Uę ko

lejny, trzeci tom publiki :ji w 
języku czeskim pt. „Studie o 
Teslnsku”. Obi. czeskich au
torów nie brak w v'ydawr - 
fw.. artykułów dziate w pol
skich. m. In. Władysława Joś- 
ka (Idea wzajemności słowłaA 
■klej w młodzieżowym 1 uchu 
XIX wieku na terytorium hi
storycznego Księstwa Cieszyn 
■kiego). Z innych publikaci! na 
uwagę zasługują mate: ały f 51 
Klorystyczne ze spuścizny Ja-
Sa Winklera z Nawala, pocho- 

zące z uoi jłego wieku. (X)
• KOLO KOBIET PRACU

JĄCYCH przy Cieszyńskiej 
‘fukarnl Wydawniczej orga

nizuje — w ramach spotkań 
KLUBU PROPOZYCJI — Z o- 
kazjl Międzynarodowe1 c Foku 
Kobiet —• wieczór pod hasłem 
„Prawie wszystko o kobie
tach”. W programie dyskusja 
oraz wstawki artystyczne. Im- 
Sireza ta, inauguruj sezo.> 
eslenno-zlmowy Klubu p-o- 

pozycji, odbędzie się dnia S 
wrześniu (piątek) o godzinie 1S 
W świetlicy CDW przy ul. Po
koju 1 (parter). (X)

HA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

STANISŁAW SMOLKA W 
ŽYCIU I W NAUCE — H. Ba
rycz. Praca poświęcona życiu 
i działalności naukowej Stani- 
eława Smolki (1834—1924). wy
bitnego polskiego historyka, 
twórcy krakowskiej szkoły me- 
dlewistycznej. sekretarza Aka
demii Umiejętności 1 rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Autor kreśli barwną avlwet- 
ke tego wielkiego humanisty w 
oparciu o bogate źródła h'sto- 
ryczne. głównie nie nu blokowa
ne dokumenty i koresoonden- 
cje. W. Literackie, cena zł 40.

PARTYZANCI — J. Łysa
kowski. Powieść Jest kontynu
acją tematu podjętego w 
„Żołnierzach** — losów rodzi
ny Kowali w czasie wojny. Oj
ciec 1 trzej synowie po klęsce 
wrześniowej uczestniczą w 
podziemnym ruchu oporu 1 w 
partyzantce. Trafiają do róż- 
nvrh organizacji o odmiennych 
orientacjach politycznych — 
PPR. AK i AL. W losach ro
dziny Kowali znajdują odbicie 
losy wszystkich Polaków w 
tvm tragicznym okresie histo
rii kraju. Autor świetnie od- 
daje atmosferę życia party
zanckiego i konspiracji, co- 
dzlennv trud „leśnych” żółnle- 
rzv. ich odwagę i oddanie. 
K:W. cena zł 28.

KSIĘGA LISTÖW — B. 
Schulz. Jest to zbiór wszyst
kich odnalezionych listów pi
sarza. Książka ozdobiona w 
oryginalne ryciny, stanowi 
cenne źródło do poznania oso
bowości twórczej Brunona 
Schulza. WLiterackie, cena zł 
75.

I
Tradycje pi arskie wśród 

nauczycielstwa cieszyń
skiego są bogite i się
gają co najmniej wieku 

XIX. Z jz< regow aktywnych 
pracowników szkoły wyv o- 
dzą się czołowi twórcy regio
nalnego piśmiennictwa: Ro
bert Zanibal, Jan Kubisz. 
Ernest Farn.k, Jan Łysek, 
Józef Lebiedzik, Walenty 
Krząszcz, Jan Szuścik, Paweł 
Musioł i inni.

Udział nauczycieli w roz
woju kult iry miejscowej, mi
mo licznych prac i przyczyn
ków historyczno-rteracktch 
noświęconych piśmiennie tWu 
cieszyńskiemu, nie jest jed
nak dotąd dostatecznie zba
dany. Z nielicznych artyku
łów na omawra.iy t< mat na 
uwagę zasłu^u e jedynie 
szkic Ludwika Brožka w 
Księdze Pamiątkowej Liceum 
Pedagogicznego w Cieszynie.

Mówiąc w roku 1938 o nau
czycielu śląskim w okresie 
niewoli, Gustaw Moi cinek 
wystawił mu świadectwo ty
tana pracy, organizującego 
swoim oddziaływaniem n.a 
tylko san ą szkołę, alt „ura
biającemu serce śląskie na 
serce ogromnie polskie". Czy
nił to nauczyciel przez swą 
różnoraką p «cę polityczną, 
społeczną, kultur« Ina Ï ba
dawczą. Temu celowi podpo
rządkował. też swe pi óby pi
sarskie.

Przyczyn udziału nauczy
cielstwa w kształtowaniu lo
kalnego piśmienni'twa regio
nalnego, co najmniej do roku 
1918. szukać należy w związ 
ku z tym w większości w po
trzebie dostarczenia miejsco
wemu ruchowi amatorskiemu 
lektury w .ęzyku polskim, w 
chąci kszta owania ol kreślo
nych postaw ideowych przez 
publikacje prasowe.

Wymienione źródła, jak
kolwiek w mniejszym stop
niu, inspirowały tez twór
czość nauczycieli w okresie 
międzywojennym. Motorem 
wielu poczynań stał się przy 
tvm rozwijający się m. in. 
na Śląsku (z ośrodkami w 
Katowicach i Cieszynie) ruch 
regionalny. Odzwierciedlił się 
on w swveh przejawach po
zytywnych i w swych słabo- 

- nch także i w tym wszyst
kim, co w owym czasie napi
sali nauczyciele.

Traktując współczesne fak
ty kulturowe w -.wlązkarn 
genetycznych, które tkwią 
we wcześniejszych stadiach 
rozwoju, trzeba też próby pi
sarskie nauczycieli ostatniego 
trzydziestolecia rozpatrywać 
jako ogniwo kontynuacji do-

NAUCZYCIELI
EDMUND ROSNER

tychczasowy :h tradycji. Ozni 
cza to, że dzisiejsze wysiłiJ 
kilku lokalnych nauczycieli- 
literatów nie wyrastają w 
próżni, lecz nawiązują c'o 
osiągnięć wcześniejszych- 
Trzeba jednak przy tym pa
miętać, że osiągnięcia te 
mieszczą się w ramach tzw. 
literatury regionalnej i wy
łącznie ona stanowi podstawę, 
nt które« wyrastają

Stwierdzenie to jest ważne 
nie tylko ze wzelędu ni usta
lenie stanu rozwoju p.śmien- 
nictwa cieszyńskiego i udzia
łu w nim nauczycieli do ro
ku 1939, aie necyduie rów
nież o zakresie, jaki trzeba 
przyjąć w rozpatrywaniu za
gadnienia w latsch 1945-1974.

Pisz« ” o piśr nennictwiii re
gionalnym 1 incenly Ogro- 
dziński, Zdzisław Hierowski, 
Ludwik Brorek i inni trakto
wali je bardzo szeroko, do
strzegają : też znaczenie wy
powiedzi pozaliłerackich, pu
blicystycznych, popularno
naukowy'’1' i in.

Podejmując sic ukaza„,a 
udziału n juczyeieli w pi
śmiennictwie regionu cie
szyńskiego po roku 1945, 
przyjmuię *aki właśnie sze
roki zak-ei znaczeniowy ter
minu piśmiernictwo.

Godzi się i a wslępie stwier 
dzie, że zwłaszcza u pierw
szych latach Polski Ludowej 
o istnieniu litera' iry regio
nalnej v Cieszyńsk iem zade
cydowała starsza generacja 
nisarzy, którzy debiutowali w 
'tatach międzywojennych (Z. 
Ko isak, G Morcinek). T ikże 
z szeregów naucz« cielskich 
wywodzili się w pierwszych 
latach powojennych autorzy, 
którzy już przed wojną za
znaczyli swą obecność w lite
raturze regionalnej, jak np. 
Walenty Krząszcz, Andrzc | 
Podżorski, Paweł Zawada, 
Jan Br-.da. Maria Pilch.

lenty KrMszcz zyskał 
sobie do roku 1939 dużą po
pularność swymi powieścia
mi, opowiadaniami i gawę
dami oraz sztukami przezna
czonymi na scenę amatorską. 
Był jednym z najpoczytniej
szych eulorów ••egiora’nych.

Popularność jego utworów 
zasadzała s.ę jfte na walo
rach artj stycznych, ale na 
programowym wp. .'wadze
niu do dzieł literackich sche
matycznej wiedzy o regionie 
swego pochodzenia. Pisał o 
Ziemi Cierzyńskiej dla niesz- 
ka”‘.ów tej ziemi. Ambicje 
wyjściu poza opłotki regionu 
by’y mu obce.

Zasadnicze rysy r.wego po
pularnego pisarstwa racho
wał Walenty Krząszcz «y po
wieści Nauczyciel LebradAk, 
którą tworzył w czasie oku
pacji. oraz w sztuce Halauccz 
i Hr’apaczka, w pzmiętn.ku 
Księga życia i innych drou- 
.i’-ch utworach, pc wstały :n w 
Międzyrzeczu, gdzie podjął 
po wojnie pracę jako kierow
nik szkoły i gdzie potem spę
dzał lata emerytury.

Z utworów popularnego 
„PiśmiorzP spod Witi lusza 
„po roku 1945 uks—ła się dru 
kiem tylko wymieniona sztu
ka Halapacz i Ha apaczka. 
Zyskała ona dofć duży roz
głos na scenach amatorskich. 
Grały ja zespoły w wielu 
miejscowościach leskich i 
poza regionem cieszyńskim. 
Na wł ijskich scenach przy
pomniano także w minionych 
latach powojennych kilka
krotnie inne sztuki Krzczz- 
cza, m.in. Miłość drwala i 
Pan rządca w kłopotach.

Po roku 1945 W. Krząszcz 
nawiązał współpracę z lokal • 
ną prasą i z wydawnictwami 
kalendarzowymi. Szereg jego 
opowiadań, humor isek i frag
mentów pamiç'nika ukazało 
się w „Głosie Zie' Cieszyń
skiej”, „Kronice Beskidzki«-]” 
oraz w „Kalend« rzu Beskidz
kim”. Wymienione pisma 
czerpią również z tekstów, 
które pozostały w tece po
śmiertnej. W ten sposi b 
twórczość W. Krzą .cza nie 
noszła jeszcze zupełnie w za
pomnienie. a srno miejsc» 
nisarza w doi nbku literatury 
nr Śląsku Usiłowali uchwycie 
liczn’ krytycy i publicyści po 
jego śmierci.

czycieli—literatów z naszego 
terenu, po wojnie n Je odegra
ły większej roli ani w roz
woju piśmiennictwa regional
nego, ani w uki «runkowyw»- 
niu zainteresowań szerokii h 
rzesz czytelniczych. W latach 
powojennych pozostał on bez 
wątpienia kontynuatorem 
tradycji piśmiernictwi regio
nalnego, które nie zaaklima
tyzowało się-w nowych wa
runkach rozwoju kulturalne
go.

Aktywności W. Krząszcza 
nie wykazali po roku 7945 
inni znani przed wojną nau- 
czyciele-lite—ici: Karol Ber
ger czy Franciszek Francuz. 
Do przedwojennego dorobku 
nie dorzucili ho« rych utwo
rów. Jako komediopisarz za
chował jeonak Karol Berger 
dość znt czna popularność, 
główn.e dzięki przedstawie
niom zesuołów amat< rsidch, 
m in. na terenie Zaolzia.

Linia wyzneezona przez li
teraturę regionalne nąiwy- 
raźniet utrzymała rię w la
tach towoieniych nrzede 
wszystkim w twórczości dla 
scen amatorskich. Dotvchi-za- 
sowe osi'" nięcia w tym za
kresie podjęli bowiem, poza 
wymienionym Í.V. Krząsz- 

■’em, Jan Broda z dór< ;k 
Wielkich jako t utor sztuki 
Wesele Hanki, Michał Jura
szek z Koniakowa, jako : utor 
widowisk ludoy ych: K 'tiia- 
kowska -'oLa'ba, Ondraszkowe 
czasy, oaproci, Au
di raj Podrán, d, ktćzy napi
sał Wesele ji'ralskfe i Zbó
jów w f-ałosie oraz Józef 
Balcar z Lipowca, a-itor wi
dowiska regionalnego Namu- 
zyce, wreszcie Ferdynand

'«stówka — autor sztuki Na 
tej naszej Wiśle pięknie, 
szumnie.

'V innym ziiar zeniu konty
nuatorką pisarstwa regional
nego okazała się jedynie Ma
ria Pilch, naue: cielka z Wi
sły, w latach trzydziestych 
ogłaszająca na fair ach , Za
rania Śliskiego” opowiadania 
oraute na met wach lokal
nych. Wraz z kilkoma innymi 
szkicami opublikowała je w 
194< r._ w tomie Wisie wieś 
jłot^ańsko-ewangelicką Opo
wiadania autorki wykazują
ce, wg. słów Al. J< sioncw- 
skiego, znaczną kulturę lite
racką, pozostały jednak 
książką o wąskim zasięgu od
działywania. m in. ze wzglę
du na tendencję dość wyra
ziście zaznaczoną w tytule.

Wraz ze śmięrt ią W. 
Krząszcza (1959). K. Bergera 
(1953). P. Zawedy (1954) i in. 
literatura, wyrosła z trady
cyjnych źróde? regiona':zr-iu, 
wygasła w Cieszyńskiem, 
choć nie w-gasi związek na
uczycieli—literatów i punli- 
cystów z ziemią rodzinną.

HV mi BAM M mi
Odbędzie aię ono w nie

dzielę. 31 '. r _jżnda M75 ro
ku na Starym Graniu w 
B renne J.

Koszty uczestnictwa wy
noszą » zł od osoby (w 
tym porcja ^bejcowanego 
nHęaa oraz ozdobna pla
kietka wydana z okazji 23- 
jublleuazu, która jest rów
nocześnie bUete.n wstępu). 
Należność trzeba wpłacić 
najdalej do dnia 12. OS. 197B 
r. przekazem pocztowym 
lub gotówką w świetlicy 
Koła PTTK, 43 430 Skoczów, 
Rynek 17. Ewentualne do
da’ cowe porcje mięsa - ce
nie 10 zł zapewniamy tak 
że, jednak wyłącznie za 
przedpłatą.

Z okazji ćwia fcwfleczi Im
prezy pieczenia torse

43-loda założenia rk^czow- 
■küego Koła PTTK wydano 
okolicznościowy propor
czyk, który można i abyć 
w eenia 10 zł.

W czasie Imprezy odbędą 
się: otwarty konkurs gry 
na trombicie, zair—dy strze
leckie o tytuł Króla Kur
kowego Stm to Grania 
oraa konkurs dla posiada
czy plakietek „Pieczenia 
barana”, wydanych w po- 
pr edi.tch latach 'pl.n :ą 
wydano w raku 1958). u- 
czestnftcy, względnie zesno 
ly, które mogą się wyka
zać największą ilością pla
kietek, otrzymują nagrody. 
Z konkursu s; wyłączeni 
cdonkowie Miejskiego Ke
ta PTTK w Skoczowie.

Utwory W. Krząszcza, jed
nego z wybitniejszych nau

Kocertu/e orkiestro dęte Cukrowni „Chybie’ - ,eden t bar
dziej zasłużonych na niwie kułturałno-artysiycznej zespołów na

szego regionu. A Fot,: Jad^psz Kopaczek,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

W 1901 r. dzięki inicjaty
wie Lond in- powstaje w 
Cieszynie Polsk'e Towarzy
stwo i.udoznawcze, które Ja
ko główny cel swej dz ałal- 
ności widzi gromadzenie 
zbiorów do przyszłego pol- 
sko-śląskiego muzeum oraz 
rozwinięcie ruchu wydawni
czego. Od 1907 r. dzięki To
warzystwu Ludoznawczemu 
wychodzi w Cieszynie „Za
ranie Śląbkie”, redagowane 
przez Ernesta Farniki , któ
re uważać można nie tylko 
za organ rozwijającego się 
na Śląsku Cieszyńskim ru
chu literackiego. Do uprzy- 
v ilejowan« j tematyki obok 
literatury pięknej należy na 
łamach „Zarania Slą* kiego” 
ludoznawstwo oraz historia.

Duże zasługi w popieraniu 
ruchu narodowegr zyskało 
sobie istniejące od 1896 r. 
Polskie Towaizystwo Peda
gogiczne Jia Śląsku. Towr -k 
rzystwo to rozwinęło także' 
działalność wydawniczą, pu
blikując podręczniki polskie 
oraz szereg prac z zakresu 
metodyki historii, geografii 
i innych przedmiotów nau
czania.

W dorobku wydawniczym 
Towarzy twa znalazły się 
także takie dzieła, jak Dzie
je Sląi ka Austriackiego 
Franciszka Popiołka (Cie
szyn 1913', czy też tegoż au
tora Dzieje Cieszyna (Cie
szyn 1916). Popiołek nalfeży 
także do pionierów polskiej 
kartografii regionalnej.

W dziedzinie krajoznaw
stwa stosunkowo- wcześnie 
zyskał region cenny poi ;ki 
pirzewndnik turj «tyczny, bę
dący dziełem ks. Antoriego 
Macoszka (Przewodnik po 
Śląsku Cieszyńskim wraz *

NAUKA I SZTUKA
NA SIASKU CIESZYŃSKIM

LUDWIK BROŽEK
opisem topogrpficsno-etno- 
graficznym i szkicem dzie
jów Księstwa Cieszyńskiego, 
Lwów 19fil).

Zarys geologii Śląski Cie
szyńskiego wraz z mapką 
geologiczną tego terenu o- 
precował Karol Buzek 
i,Przyczynek do geologii 
Księstwa Ci‘ zyńskii.go, Cie
szyn 1913). Nie można pom>- 
na ’ zasług wydawnk zych 
„Dziedzictwa błog. JanaSar- 
kandra” i Towarzjstwa E- 
wangelickiego Osw.aty Lu
dowej. 7- dorobku wydawni
czego tego ostatnlero wy
mienić warto Karola Mi
chejdy Dzieje kościoła e- 
wangelickiego w Księstwie 
CieBZ]/á»k»m (Cieszyn 1909).

Z ruchem o charakterze 
naukowym łączą się takie 
instytu-je, jak biblioteki i 
muzea. O Szerszniku i jego 
za: ługach w tej dziedzinie 
już wi pominaliśmy. Czas 
mocno zdewaluował obydwa 
dzieu stworzone przez nie 
go. Rozwój ich itrzymi ł 
się w początkach XIX w. i 
nie u ykazywał żadnych ten
dencji przystosowania się do 
nowych warunków, a te w 
XIX w. szybko się zmienia
ły i domagały i,{ instytu

cji dostosowanych do nowe
go ^cia.

Rozwijając; się ruch 
polaki domagał się 
książki poLkiej, a bi

blioteka Szersznika książek 
polskich prawie całkiem nie 
posiadała. Stąd duże znacze
nie Czytelni Ludowej i * jej 
księgozbioru, który z < za- 
sem przybrał charakter x>- 
gatej książnii v naukowej. Z 
Ct”łelnią kłórej księ. o- 
zbiór u przyszłości przejmie 
Macierz Szkolna, złą żyły się 
losy innego zabytkowego 
księgozbioru polskiego, mia
nowicie biblioteki po Józe
fie Ignacym Kraszewskim, 
która po śmierci pisarza 
drogą darowizny jego syna, 
Franciszka, znalazła się tak
że w posiadaniu Macierzy 
(1908).

Wartościowa bibliotekę 
naukową założy» także przy 
Polskim Towtrzy t«* łe Lu
doznawczym ks. Londzin, a 
drogą darów duża b'bllote- 
ka naukowa powstała rów
nież w gimnazjum polskim 
w Cieszynie.

Tradycja muraalne Cieszy
na dzięki Szer znikowi się
gają przełomu XVHI i XIX 

w., ale odmi inne, nowocześ
niej pojęte muzealne two 
Cieszyna powstaje dopiero 
na przełomie XIX - XLX w. 
Są to tworzone przez Polskie 
Towarzystwo Ludoznawcy» 
zbiór«« muzealne, uwzględnia 
jące głównie kulturę ludo
wą i zbiory gromadzone pod 
patronatem cieszyńskiego 
Zarządu miejskiego, obejmu 
jące zabytki kultury m.esz- 
czańskiej i cechowej, a zwią 
zane z dziejami C e szyna. Z 
czasem, już w latach mię
dzywojennych, ze zbiorów 
tych powstanie wielodziało- 
we muzeum regionalne w 
Cieszynie, obeji. ujące arche 
ologię, ulnograflę, nii torię i 
sztukę.

Przy lenerilnym Wika- 
riacie cies-yńskin. sprawu
jącym włać e kośi ic ią nad 
tą częścią diec„>zj< wrocław
skiej, która znajdc wała się 
w gra.,..-ach Ausł-ii, powsta 
ły v XIX w. zbiosy sjtuki 
Kościelnej, ob ijmujące cały 
szereg rannych zabytków 
rzeźby i malarstwa z epoki 
gotyku, renesansu i baroku. 
Zbiory te přzfz czas jakiś 
wystawione by«y w cieszyń- 
sk m muzeum miejskim po 
utworzeniu Jedriak >o pierw 
szej wojnie kwiatowej diece
zji katowickiej zabrane zo- 
rtały do Katowic.

W obrazie regionalnej 
kultury umysłowej 
nie muzę zabraknąć 
wzmianki o kulturze 

-* rstycznej. Cieszyn był w 
X [X w. miastem, w którym 
kultura artystyczna raz po 
raz dajc o sobie znać poprzi i 
nazwiska różnych twórców, 
ja< / tu źyl. i działali. Pomi
jając wysoki kunszt rzemio
sła cie izyńskiego w takich 
dziedzinach, jak np. złotnic- 
two czy pewne lokalne zja
wiska x zakresu architektu

ry, ograniczymy się do naz
wisk, jakie zaznaczyły się » 
plastyce. Ze środom, ska cie
szyńskiego wyszło kilku ma
larzy, którzy środowisko to 
opuścili, osiedlając się w 

Yiedniu. jak np. Ludwik 
Wanke '1835-18n5) czy Jan 
Henryk Schramm (1809-1865). 
Z czynnych na miejscu wy
różniali się tacy, jak Henryk 
Jas&żembski 1 Edward 
Swierkiewicz. Jastrzembskl 
dał się poznać przede wszysst- 
kim jako malarz typów ludo- 
wycn, Seri' jego akwarel, 
przedstawiających ludność 
wieśniaczą z óżnyJn zakąt
ków ziemi cieszyńskiej, dzię
ki utrwaleniu wielu szczegó
łów kostiumologicznych zys
kała sobie z czasem wirtoóć 
dokumentu wysokiej klasy.

Osobistością ze wszech miar 
“odną szerszego opraeuwt nia 
był Edward Swierkiewicz 
(1807-1875). Zdolny portreci
sta, malarz scen rodzajow-rah 
i “ rajobrazów był Swierkie
wicz równocześnie pisarzem, 
wjółp-acującyrr „Gwiazd
ką Ci« ryńską”, i aktorem, 
bodaj czy nie najlepszym w 
pierwszych latach istnienia 
polskiego teatru amatorskie
go w Cieszynie. Malarką by
łe rown‘eż »6”k Sw ^rkie- 
wicza, Bronisławr (1846 1888).

Dwa wybitniejsze nazwiska 
plastyków cieszyńskich poja
wiają się w początkach XX 
w. Są to Jan Raszka '1871- 
ltn5>. pochodzący z Ropisy 
pod Cieszynem — rzeźbiarz, 
dyrektor tzkoły przemysłu 
rtystycznego w ''raknwie. 

autor wielu rzeźb, pomników 
i medali itp. otsj- Jan Wałach 
(ur. 1884) z Istebnej, który 
w wielu obrazach utrw* lił 
krajobi az Istebniański >tuz 
życie i pracę s wefs najbliż
szego fc xlowiska górai: kiego.

— Nie tnóu’ kop, pokiel nie prfpskoczyeri
C.itop* z pruik I strotip wołali jeszcze niekiedy, naśmie

wając się z naszych, ale ci nie zwracali ra to uwagi.
Im bc rdziej zbliżał się wieczór, tym więcej było smut

ku na twarzach. Wreszcie ktoi z młodszych dał upust 
swojemu zmartwieniu.

— Plykny jutro bydemy mieć odpuiciczek.
_ Ha, porno Panu Bofi — ndrzekł inny.
— Po insze roki o tym czasie jużechmy strzylall z moź- 

dziyrzy.
— My tu na Dole — rzękl Lejeń — jeszcze szczęśliwi, bo 

przynajmnij mogemy poiść do kościoła, ale bii/dni bran- 
dysiocy, odmoiciocy, rfikalczanie, podroblocy gotyszocy i ci 
z górnigo końca, co mają naokoło jeny samą wodziczkę, 
a nikierzi ni maje ponikędzi co Jeść.

— Skąd sie to nagle nabiere t‘la tej wody?
— Trochę z deszcze — odparł Mazelonka — ' le nie wszy

stka. Tego roku było moc grzmotów i wiatrów, tóż Sie 
zdrzódła w girach noruszety i bez to idą takie ogromne 
wody.
fi ALĄ NOC NASTĘPNĄ spędzili chłopi na wale, bo 
K woda poczęła napierać z jakąż większą siłą i targała 
KjŚwieżo nadłożone darnie, skutkiem czego trzeba je 

było ciągle uzupełniać.
Tötet rano byli wszyscy pomęczeni. Już rozlegało się 

dzwonienie na ranną mszę, a tu mowy być nie mogło o od
stąpieniu od wału. Woda naciskała coraz bardziej na bo
ki, a środkiem rzeki przewalała się w vt j groźnej potę
dze, niby w pochodzie triumjalnyrr. śród fanfar rozgłoś
nych, wlekąc ze sobą łupy zrabowane po drod~e, jakby 
urągała doli ludzkiej i tym bezsilnym stotom, które u jej 
st rp drżały o swój byt. A tu był dzień odpvstu i wszelija- 
kiego weselenia się, ale po inne roki, nie latoś.

Przed nabożeństwem _ebrała się gąrsteczka ludzi, gos
pody ri i starł .saków, którzy nie byli już zdatni do pomocy 
przj rzece. Było także parę osób z Gołysza. Koło tych gro- 
mcdzili się inni i dopy“ywali o różności.

— Witom woi •
— Jlón zapłać. Jo wos też.
— Ni jakeście sie tu ůos.ali?
— Hm trochę na pletnicy, a trochę bez wodę po kola

na. . )yć żech ni móg w odpust doma Wydzierżeć. Cl cic- 
łech kupić dzieciom jaki piernik, a tu ni ma żoC.nych bud, 
ledwi jeden kram z bombonami i z źółtemi śliwkami.

— Ze Strumienia i ze Skoczowa piernikorze nie przy ja
dą, a z Donic też jest woda po drodze, zresztą nie opłaci 
im sie na taki czas.

— Snoci mo przyjechać wojsko, pionierzy.
— Cóż nom pionier)/ pumogą?
— V ywiyii kogo na łodziach abo dowiyżć chleba.
Ludzie Jtali pod kościołem, jakby czegoś oczekiwali 

i, gdy rozpoczynało się nabożeństwo, wtedy dopiero we
szli do wnętrza. Po sumie odbywała się zawsze uroczysta 
procesja naokoło kościoła. Był to zwykle najpodnioślejszy 
moment całego odpustu. Chorągwie łopotały na wietrze, 
muzyka grałc na obliczach rozkwitała radość, a wystrojo
ne dziewki szeleściły jedwabnymi faruchami i rozglądała 
się po ludziach, wyławiając śród tłumu tych, z którymi 
się galaniły, po to, aby po ich dostrzeżeniu spuścić skrom
nie oczy i udawać, źe ich nie widzą. Jeżeli ją który ma 
rad, niech jej szuka, choćby mu się sto innych nawinęło 
pod rękę.

LUDWIK KOBIELA

Tl

; OJ Ci rù aV1, . • «

1 ioze nikomu tak s«ę serce nie krwawiło, jak staremu 
W4.Jimowi. Jego kuczka, położona między '-orytt mi starej 
i nove) Wisi)/, była tak i.Isl a, źe gdy szedł po pogrAĄce, 
dosięgał głową okapu, ale była tak wysoko zbudowena, że 
woda do niej nie dochodziła.

Wiślar przejął swoje przezwisko od dziada-pradziada, 
a pochodziło ono stąd, że rodzina ta trudniła się połowem 
ryb w Wiśle, a nadto przewoziła na nietmcy przez starą 
rzekę na p: uską stronę. Oprócz rzeki by ■ Wiślan związany 
także z kośc^łem i dlatego taki był dzisiaj podniecony. 
Był to bowiem pierw szy odpust w jego życiu, w którym 
nie mó_ f wziąć osobiście udziału, bo drewniany most na 
Wisie chwierutał się i trzeszczał, grożąc runięciem lada 
chwila.

W duszy wiślana zmagała się tra, jdia nie tyle z po
wodu vowodzi, -le raczej z powodu odpustu. Nie mógł on 
nijak pojąć, że odpust możi się odbyć bez niego, który 
cały swój żywot spędził jarzy kościele. Najpierw był mi
nistrantem, potem kościelnym, a na stare lata, gdy ten 
zaszczytny urząd powierz /ł synowi, który się pr-yżenił do 
Chlapa, J-worlř i ciągnął miech)/ przy organach. Dzisiaj 
też odpędzał od siebie tę myśl, jak uprzykrzoną muchę, 
że smutny to będzie odpust bez dzwonów i organów. To
też omal nie oszalał ze zdziwienia, gdyby niebawem roz
legło się dzwonienie.

Zrazu był przekonany, że to cud, źe same dzwony zer
wały się z wiązadeł i rozniosły się smutnym głosem po
nad tą rozlaną wokoło wodą, jakby skarga żałosna 
nieszczęśliwych ludzi do Boga. Czuł na^wyraż1 dej. jak 
wodc. ..rzygłuszała ich głos i tłumiła najpiękniejsze 
dźwięki, jak gdyby chciała nie dopuścić tej skargi do 
nieba, bojąc się najwidoczniej kary bożej za kr-ywdy, 
wyrządzone mieszkańcom tej nadwiślańskiej równiny, 
przezwanej żabim krajem. Ale przyjemne marzenie Wi- 
lana wnet przemieniła się w zgrzyt uczuciowy, gdy młs- 
ręla myśl o samotnym rozkołysaniu się dzwonów. Przy
puszczenie, że mogło się obejść bez niego, przerodziło się 
w pewnik, który wedżgał mu się w jpree, jak drzazga.

Chociaż dzwony wygrywamy -a fFarmomjriej swoją 
wieżowa melod ę, Wiślan byłt •• dał głowę, że się kłócą. 
Tak się mu dziwnie w '.szach rozklekotały, ale go to 
nie zdziwiło, bo któż drugi na świecie mógłbi/ tak dzwo
nić, jak on,

Ż^br on tam był, myślał Wiślan, to by to inaczej wyglą
dało. Zakomenderowałby: chłopi, roz, dwa, trzy, pociąg
nąłby za linę za nim inni, i dzwony złożyłyby się jak 
cepy w stodole, od najcieńszego do nnjrubszego: bom-by- 
lom by-bom-bim-baml Przymrużył przy tym jedno oko, 
jak zwykle, i splunął w garść, aby to sobie lepiej uzmy
słowić.

Z każdym uderzeniem dzwonienie wydawało mu eię 
g yrsze Wreszcie rak mu w głowie zawirowało dyshaf- 
monijnie, jak gdyby te dzwony uderzały ser—mi o je
go czaszkę. W obawie, by mu nie pękła, chwycił się obu
rącz rękami za głowę i zerwał się gwaltown'e.

— Jo wom pokażę, jak sie zwonC — zawołał i wybiegł 
przed dom. Ber zastanowienia wskoczył na tratwę > 
popłynął na niej w stronę mostu. Tu przywiązał ją do 
barier)/ i począł biec po moście chwiejnym krokiem, bo 
most poddawał się i wykonywał ruchy podobne do ru
chów tratwy. I.udzie, którzy to zauważyli, zdrętwieli z 
przestrachu i wołał1 za szaleńcem.

— Człowieku, co robisz? Dyć wpadniesz! Cofnij się, 
powiela czasl

Alt Wiślan nie zwracał na nic uwagi, bo słyszał tylko 
i widział dzwony, a myilał o tym, jak ujmie rękami 
ich liny, i wołał:

— Jo wom yokożę, jak sie zwoni na odpust'
W pewnej chwili w ber ere mostu walnęła fala, spię

trzyło się prze” oczyma Wiślana i bryznęła swym zim
nym i rozciągliwym cielskiem tuż przed jego stopami. 
Równocześnie i ".cl.y trzask ła-narych beli ■ zagłus. i' 
głos dzwonów. Wiślanowi pociemniało w oczach, ale się 
nie z< trzyn ał, lecz wrył się płerrią w tę ciemną otchłań. 
Ludzie, patrzący na niego, już go nie zobaczyli, ale po
słyszeli jeszcze jego słowa.

— Jo wom pokożę.. — oraz wzmocniony nagle krzyk.
— Jezusie, Mary...!
Nie dokończył, a dzwony dzwoniły dalej, innym M 

odpust. Wiślane wt na pozgonne.

(C'AG DALSZY NASTĄPI)
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Udany turnie j koszykówki
Przez trzy dni zwoi ..lnicy 

koszykówki podz.-violi na 
pa.kiecie cieszyńskiej Hali 
Sportowej zmagania uczest
ników Międzynarodowego 
Turnieju, w którym wystę
powały dwie drużyny pol
skie, zespół węgierski i KS 
Cie >zyn.

Piorwszr miejsc i piękny 
puchar prezesa KS Cieszyn 
zdobyli młodzi koszykarze I 
reprezentacji Polski, przed 
Węgrami, KS Cieszyn i Pol
ską II.

A oto wyniki: Polska I — 
Polska Ii’ 52:48, Węgry — 
KS Cieszyn 68:57, Polska I
— KS Cieszyn 82 38, Węgiy
— Polska II 66 35, KS Cie

szyn — Polska II 67.57 i Pol
ska 1 — Węgry 73:67 (w nor- 
i 'alnym czasie wynik brzmial 
55 55, a r pierwszej do
grywce 63.63).

Najlepszym strzelcem tur
nieju został Bogdan Pliś 
(Polska I), który zdobył 64 
pulkly. Zaś najlepszym za
wodnikiem turnieju okazał 
się Węgier Ferenc Sziget*.

Puchar zwycięskiej druży
nie wręczył wiceprezes Stk
ej, Koszykówki Wojewódz
kiej F< dera, ji Sportu — An
drzej Kuczyński.

Impreza cieszyńska była 
dobrze zorganizowana i 
sprawnie prz< prowadzona.
. (cz)

Ptezen‘.oc,a à'uiyn, uczestnicząc).h w Międzynarodowym Tur
nieju Koszykówki. * Fot.: Sianislaw Piszkiewicz.

Radość w Chybiu
smutek w ( ieszynie
Zastanawia,’^ Mg sympatycy 

-tłKarstwa w naszym re
gionie, jak to się stało, że 

spisujący się zupełnie dobrze 
w poprzednim sezonie KS Cie
szyn ma obecnie zerowe kon
to w nowych rozgrywkach, a 
walczący o utrzymanie się 
Cukrownik Chybie prowadzi w 
swojej grupie.

Można odpowiedzieć krótko — 
piłka jest okrągła. Air przy
czyny kryzysi cieszyńskiego 
futbolu są głęb. :< Odczuwa 
się brak troski kierownictwa 
klubu o sekcję piłkarską. Od 
dłuższego czasu brak kierowni 
ka sekej,, zaś kierownik dru
żyny złożył ostatnio rezygna
cję z zajmowanego stanowi
ska. Praktycznie więc c wszy 
stko musi się tr~‘ tczyć trener 
Kasztu ra.

Jak na jedną głowę c-i sa- 
duzo obov.’lazltôw. Liczeni* ns 
to, że jakoś będ:.le i Iruivne 
utrzyma się w kl.sle jest wie! 
kim nlepor, zumlepler"

Jest rzi cza zrozumiała, z,, w 
ostatnich latach zespół uległ 
powa. nemu osłabieniu. Osta
nie odeszli z drużyny: Hala
ma do 2or i Tom n do Ja
strzębie Ze starej gwardii zo
stało tylko ’rzech zawodni
ków, a to: Hus, Zysek i Ma- 
Chinko. Reszta to młodzi pił
karze z II drużyny i juniorzy, 
którzy nie zawsze radzą so
bie w '—tlce z renomowanymi 
przeciwnikami.

Odczuwa się ponadto brak 
napływu młodych talentć v 
Są nawet kłopoty ze skomple
towaniem drużyny juniorów. 
Wielu zaw- csiików gra w I lub 
II drużynie tylko dlatego, że 
nie ma lepszych.

Jak z tego wynika, sytuacja 
w KS Cieszyn je t Ela. W 
maga szybkich dzi. łań zapo
biegawczych, aby nie byłe za 
późno. Domagają się tego sym

patycy klubu — kibice, którzy 
wiernie towarzyszą drużynie w 
złych i dobrych chwilach.

A oto z, wodnicy, tworzący 
w tym s.zonie kadrę pierw
szej dtiuf vnw Kuc-.yńskl. Za
mojski, Stalmach, Hus, Zysek. 
Machluko, Kałuża, Czarny. Pi
sarek, Nal>arnui|icz, Sztolcr, 
Kowr'ski, Jakuliowjki Wy- 
szyliski. Szczotka, £ melik, Wa- 
wroi ' i Kunszke. Czynione są 
również starania o przeniesie
nie z gliwickiego Piasta ju
niora Hanzla.

Inna atmosfera panuje w 
Chyb! u Tu aj po czyi tee jaką 
przeprowadzono z końcem u- 
bległcgo >■ zenu, zupełnie po
prawiła s.ę sytuacja w zespo
le, zresztą Cukrownik miał 

-zawsze zdclny narybek,, który' 
w kpiriej c'.Lvllj, mfcrł z: štíplý 
starszyc pllkąr y z kaij.y.

Tak też się sti-o obecnie, 
Ds r. nl podopieczni trenér 
Liszki (znowu trenuje pierw
szy zespół) zostali przez nieco 
wciągnięci w grono renomo
wanych zawodników, zresztą 
ji po pierwszych spotkan.se 
widać, że zespół jest zgrany, 
dobrze się rozumie 1 1 ivorzy 
mocny kolektyw. To wszystko 
sprawiło, że od początku Cu
krownik notuje sukcesy. Przy 
jęto słuszną dewizę, iż atako
wać trzeba przez cały sbk n. 
Nagromadzone punkty w pter 
wszych pojedynkach prouun- 

»’1ą podwójnie w momentach 
chwilowego załamania.

A oto kadra 19 piłkarzy I 
drużyny Cukrownika. Skora, 
pa, Bremer, Pieszka. Cymo- 
rek. Nowy, Matloch, Pic< ' - 
czek. Pisarek, Głogow ki, Kll- 
mantec, Stach, Dziędziel, 
ŚmiejaJ Zur, Mal - (niezwy
kle cenny nabytek z Dro7< 
myślą), Wojtylko z AKS, No
wak oraz Juchniewicz z Me
talu Kluczbork.

KLASA OKRĘGOWA
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13:4 
8:3 
8:3 
6:5

Kryzys foi.ay u piłkarzy 
Cieszyna n-dl trwa. Ostatnio 
doznali oni sromotnej porażki 
z (Górnikiem Lędziny) aż 0:7 
(0:3)11! Drugi nasz reprezen
tant Cukrownik Chybie w nie
dzielę pauzował. 
Lędziny 
Niedobczyce 
Grunwald 
Cukrownik 
Walcownia 
BKS 3 
Kostuchna 
Łęka 
Czerwionka
Jostrzębie 
Knu jw 
Tychy 
Cieszyn

5 4 3:5
5 3 3:14
5 3 3:14
5 0 3.T3

KLASA — A
W doskonałej formie znaj

duję się nadal piłkarze ze 
Strumienia, którzy nie straci
li w tych rozgrywkach ‘nl 
' innego punktu. Ostatnio wy
grali oni na wyjeżdzie z LzS 
Kaczyce 5:e (3:0) zdobywając 
bramki ze strzałów WroAskie- 
řo — 3, Hudka, Bukowskiego

Pozora z karnego. Kuźnia 
Ustroń wygrała z LZS Boj
szowy 3:0 (1:0), a oba gole 
strzeli! Wale ka. Beskid Sko
czów po dobrym meczu wy
walczył bezbramkowy remis z 
Elektrosl alę Czechowice, Olza 
Pogwizdów przegrała w 
Pszczynie .. tamtejszą Iskrą 
1:4 1:1). Orzeł Zabłocle uległ 
OKS Pniówek 1:3. W pozosta
łych meczach Beskid Biel: ko 
przegrał z Górnikiem Czecho
wice 0:1, a BBTÎ wygrał z 
LZS Kozy 3:L

Strumień 4 8 11:1Ustroń 4 7 8:2
Bojszowy 4 • 6:4Kozy 
Pniówek

4 
4

5 
4

6:4
8:6

Pszczyna 4 4 6:5
Skoczów 4 4 3:3
Górnik 4 4 3:3
BBTS 4 4 5:8
Kaczyce 4 4 3:7
Zabłocle 4 3 6:5
Elektrostal 4 3 0:3
Pogwizdów 4 2 4:10
Beskid 4 • 3:11

KLASA — B

W niedzielnych spotkaniach 
EB°y, następujące wyniki: 
Spójnia Marklowice LZS Gór
ki 5:1, Beskid Brenna — Bły
skawica Drogomyśl 5:3, LZS 
Pruchna — Olimpia GolesLÓw 
3:4. KS 3 Cieszyn — LZS 
Dziegielów 4:0, LZS Kończyce 
Rudnik — LZS Kończyce Ma
łe 3:0, Beskid 3 Skoczów _
Kolejarz Zebrzydowice 3d), 
LZS Bąków — LZS Nierodzlm 
1:L

Opracował:

Brenna < 8 30:2
Marklowice 4 8 10:6
Zebrzydowice 4 S 10:5
Nierodzlm 4 6 10:6
Golesz 5 w 4 5 13:9
Skoczów 4 5 8:10
Drogomyśl 4 4 18:13
Cieszyn 4 4 8:5
Bąków 4 4 7:10
Kończyce M. 4 3 6:7
Kończyce R. 4 2 7:10
Górki 4 1 1:16
Pruchna 4 9 6:30

Paweł CZUPRYNA

Pushar naczelnika gminy dla „Zorzy“
Pięknym sukcesem piłkarzy 

LZS „Zorza” Dębowiec zekoń 
czył się niedzielny turniej o 
puchar przechodni naczelnika 
gminy Wygrali oni oba poje
dynki, pokonufac na.łnierw 
drużynę z Kostko wic 3:0» a 
następnie gromiąc niedawnego 
B-klnsowca LZS Simoradz 4:0.

Ubiegłoroczny triumfator tej 
imprezy — LZS Slmoradz wy
grał natomiast z LZS Kosiko
wie® 6:0.

Piękny puchar wręczył ka
ni ta nowi zwycięskiego zespo
łu Piotrowi Nawratowl naczel 
nik gminy Tadeusz Kantor.

(cz)

Spoikamy się na rajdzie
„Szlakiem Beskidu”

Z roku na rok rośnie zain
teresowanie ogólnopolskim 
rajdem „Szlakiem Beskidu”, 
organizowanym przez By
tomskie Zj< dnoczenie Prze
mysłu Węglowego. Koło 
PTTK nr 3 przy BŻPW i 
redakcję katowickiego
„Sportu". W imprezie tej 
biorą udział miłośnicy wę
drówek z cah go kraju.

Tegoroczny rijd odbędzie 
się w dniach 13 i 14 wrze
śnia. Organizatorzy jego wy
znaczyli następujące 2-dnio- 
w ■ trasy piesze:

Bażanowica — Ustroń — 
Równica — Brenna Lipowa 
— Skrzyczne — Szczyrk — 
Karnoszczonkn — Brenna 
Centrum; Wapienica — 
Szyndzielnia — Klimczok — 
Karkoszczonka — Kolarz — 
Brenna Centrum: Bystra — 
Klimczok — Błatnia — 
Br< nna Centrum.

Trasy piesze 1-dniowe są 
ne tępujące:

Ustroń (dworzec PKP) Ja- 
szoti ec — Równica — Bren
na; Salmopol (stacja tury
styczna) — Stary Groń — 
Brenna; Wisła (dworzec 
PKP) — Fan’«enny — Kę
pkowy — Stary Groń —
Bi "nna; Jaworze <— (Nałęże) 
— IŁazek — Czupel — Bła- 
thiA —- Brenna; hm. .k 

< (bom Turysty) — Kai ko 
stozonka. — Kotarz — Dolina. 
Hołcyny — Brenna.

Można również wędrować 
dowolnymi — trasami.

Interesująco przedstawia 
się nrograr.i zakończenia im
prezy. Na mecie w Brennej 
Centrum — koncertować 
będą orkiestry górnicze; wy
stąpi także zespół regional

ny „Br.-nna" i estradowy 
„Kołodzieje”. Przewidziano 
także „zgaduj-zgadulę" na 
temat WSZYSTKO O 8POR- 
Cl£.

Zgłoszenie przyjmuje do 5 
bni. Koło ,PTTK przy dy
rekcji B tomskie,[o Zjedno
czenia Przemjłu Węglowe
go, Pi ic Dzierżyńskiego, 
41-902 By mm, z dopiskiem 
„Rájd Szlakiem Beskidu", 
Wraz ze zgłoszeniem trzeba 
wpłacić wpisowe na trasach 
2-dmowveh — 70 zł na
1-dniowych i dowolnych — 
35 zł, które należy uiścić 
gotówką w siedzibie kie
rownictwa rajdu lub prze
kazać iu konto: Koło PTTK 
Prz-r BZPW — PKO O M 
Bytom nr 40-9-319. również 
z dopiskiem ..Rajd Szlakiem 
Beskidu". (cz)

KAR/
dla piłkarzy

Z komunikatu Sekcji Piłki 
Nożnej WFS dowiadujemy się, 
że Wydział Gier i Dyscypliny 
udzielił nagany piłkarzowi 
LKŠ „Spójnia*’ Marklowice 
Józefowi Szotkowi.

Kary grzywny otrzymały po^ 
nadto nast^pującfe kluby: LZS 
Picrściee, LZS Górki. Wisła 
Strumień. Wicher Kaczyce. 
LZS Pruchna. LKS Nierodzlm, 
LZS Marklowice. Olimpia Go
leszów» LZS Kończyce Rudnik. 
LZS Dzięgielów, LZS Zebrzy- 
dotvice. LZS Zamarski. LŻS 
Ochaby, LKS Ustroń Polana, 
LZS Puńców, LZS Hallach.

(CZ)

Jeszcze sekundy i wystartują. W Fot.: Paweł Czupryna

Niezapomniane emocje
na cieszyńskim tonę

DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
ków z 9 klubów, w tym z dwu 
drużyn zagranicznych, z CSRS 
i NRD.

Jako pierwsi na trasę (o dłu
gości 2630 na, przy różnicy po 
złomów 75 m) wyruszyli za
wodnicy startujący w klasie 
125 ccm. 26 chłopców dosiadło 
rajdowych „CZ 125”, z któ
rych każda miała mot około 
17 KM i pomknęło przy ogrom
nym ryku motorów na trasę. 
Już od pierwszego okrążenia 
walka była pasjonująca. Prym 
wodzili rajdowcy zza Olzy, 
KM Szczecin i Górnika Czer
wionka. Po 20 minutach walki 
na torze, wyłoniła się czołów
ka, która nie oddała prowadze
nia do końca zawodów. Zwy
ciężył Antonin Gorus z Ostra
wy przed Jersym Ciszkiem z 
KM Szczecin i Ryszardem 
Gancewsklm t AMK „Drwęca” 
Ostróda.

Następnie stanęli do wałki 
zawodnicy na maszynach o po
jemności do 600 ccm- Te blisko 
40-konne „stalowe rumaki'*, 
prowadzone brawurowo przez

mistrzów kierownicy, z łatwoś
cią pokonywały wszystkie prze 
szkody. Już od początku moż
na było zauważyć wysokie u- 
mie.łętności jeździeckie wielo
krotnego mistrza Polski Cze
sława S«,drowicza z Czerwion- 
ki. który pewnie wygrał pier
wszy bieg przed rajdowcem z 
AMK Gdańsk I.echem Kordo
nem i Mieczysławem Molikiem 
z tego samego klubu. Również 
drugi bieg przeniósł zwycię
stwo temu samemu rajdow
cowi przed Lechem Kordonem
I jego kolegą klubowym
II nery kie m Mazurem. Zawod
nik ten triumfował generalnie 
w klasie do 500 ccm zdobywa
jąc piękny puchar, ufundowa
ny przez znanego cieszyńskie
go krysztalnika Ludwika Ru
sią. On też ustanowił pierwszy 
rekord toru.

Pasjonująca, była również 
walka w klasie 250 ccm. Ry
walizacja o palmę pierwszeń
stwa toczyła się pomiędzy za
wodnikami z Olsztyna, Czer- 
wionki i Szczecina. Pierwszy 
bieg wygrał po pasjonującej 
rozgrywce Stanisław Olszewski

Antonin Gorus i Jerzy Ciszek w kitka sekund po zakończeniu 
zwycięskiego biegu. • Fot.: Paweł Czupryna

ze Stomilu Olsztyn przed 
Zbigniewem Rutkowskim z 
KM Szczecin i Walterem Stę
pińskim z Górnika Czerwion
ka. Wielokrotny mistrz Polski 
Zbigniew Rutkowski przez 
wiele okrążeń prowadził, jed
nak pozwolił sobie odebrać 
zwycięstwo na ostatnich do
słownie przeszkodach. Podob
nie było w drugim biegu, kie
dy na kilka metrów przed me
tą, jadący brawurowo Walter 
Stępiński dogonił swego wiel
kiego rywala i zameldował się 
przed nim na mecie. Trzecim 
był Zbigniew Kłujszo ze ..Sto
milu”. W punktacji generalnej 
pierwsza lokata przypadła ru
tyniarzowi ze Szczecina Zbig
niewowi Rutkowskiemu, który 
otrzymał metalowy puchar od 
dowódcy jednej z jednostek 
Górnośląskiej Brygady WOP.

Podczas niedzielnej imprezy 
prowadzona była również 
punktacja zespołowa O palmę 
pierwszeństwa ubiegały się 4 
kluby: KM Szczecin, Stomil 
Olsztyn, AMK Gdańsk i Gór
nik Czerwionka. Zwycięsko 
wyszli z tej rywalizacji raj
dowcy z Czerwlonki przed 
Gdańskiem i Szczecinem. któ
rzy otrzymali piękny puchar 
ufundowanv przez kierownic
two swojego klubu. Okazałe 
puchary ufundowała również 
sekcja motorowa Automobil
klubu Polskiego (dla zwycięz
cy w klasie 123 ccm) f naczelnik 
miasta Cieszyna, dla wicemi
strzów w poszczególnych kla
sach.

W aumie Impreza w Bogu- 
szowicach potwierdziła, że cie
szyńscy działacze umieją orga
nizować wielkie zawody Wraz 
z KS 23 Górnik Leszczyny — 
Czerwionka, miejscowa Dele
gatura Automobilklubu Ślą
skiego nie tylko zadbała o na
leżyte przygotowanie toru, o- 
prawę zawodów 1 bezpieczeń
stwo na trasie, ale również 
wydała okolicznościowy fol
der. piękne medale pamiątko
we, plakietki i regionalne pro
porczyki.

Duże słowa uznania należą 
się służbie porządkowej 1 me
dycznej i tym wszystkim bez
imiennym działaczom, dzięki 
ktróym VI Eliminacje Moto- 
crossowych Mistrzostw Polski 
wypadły tak okazale.

PAWEŁ CZUPRYNA

DRZEWIARZE
na boisku

Z inicjatywy Koła ZMS 
przy ZakUÜJie Przemysłu 
Drzewnego w WiUe odbył 
się niedawno trójmecz pił
karski, w którym uczestni
czyły drużyny z trzech dzia
ła,, ;cy_h na na -zym terenie 
zakładów branży drzewnej 
w Isteln ej, Ustroniu i Wi-

.u - , s. .
Z rywd'zacji tej obronną 

ijęsą wyszli piłRal*. Ustro
nia, którzy wj przeazili Wi
słę i Isteonę. Uca .stnicy im
prezy otrzymali nagrody 
ufundowane przez ZPD Wi
sła.

Trójmecz odbył się na wy
konanym w czynie społecz
nym boisku sportowym w 
Wiśle. (cz)

KOMBINAT BUDOWLANY 
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „ K O S B U D ”

DYREKCJA ODDZIAŁU W CIESZYNIE

• zawiadamia, że posiada luzy produkcyjne i przyjmuje zamó
wienia na następujące roboty:

0 ELEKTRYCZNE — instalacje wewnętrzne i sieci napo
wietrznych oraz roboty odgromowe — dla odbiorców pry
watnych

0 ELEKTRYCZNE — instalacje wewnętrzne — dla insty
tucji

0 MALARSKIE — klejowe i olejne — dla instytucji i osób 
prywatnych

0 POSADZKARSKIE — parkieciarskie — wykładziny pcw, 
parkietopodobne — dla osób prywatnych

Termin wykonania wg kolejności zamówień w IV kw. br. 
i I kwartale 1976 r.

Prace wykonujemy fachowo i solidnie.
Prosimy korzystać z naszych usług! 154kr

Ogłoszenia 
drobne

WIPOŻYCZAM najnow.z= iïk>- 
dele suku siubnycl -wieczo
rowych, pi l»*ryny, v.’Clnny, ka- 
'dusze. Kolińska, l ieUko. Ma
gi 14 boczna Krasińskiego.
_________________________ g-153M

FIATA 600 D — sprzedam. 1a- 
cieu - Moslek, Leszna Górna 
106. g-15600
SYRENĘ M4 z silnikiem zapa
sowym — sprzedam. Cieszyn, 
tel. ’»), w godz. 14—16. g-15 ,12
SYRENĘ 104 — sprzedam,

rzyjmę na mieszkanie dzie
wczęta, najchętniej uczennice. 
Informacje: Cieszyn, ul. *^w. 
Jerzego 11/3L g-15619
MOTOCÏKI. SHL 175 oraz za
rybiony zestaw afcwarylny — 
sprzedam. Edward SU ivka, 
CleťCTyn, Mennicza 5. g-15606

POŁOWĘ domu, zabudowriL, 
I c-pc-'.u-cze 1,34 ha pola — 
spr- dam; Dolny Bór. 3,5 km 
od Skoczowa, blisko PKS. 
Wiadomość: Anna Ryszka, Bie- 
lowicko 6. woj. bielskie.

g-15613

POLE 0,60 ha w Boguszowi- 
cach — sprzedam. Wiadomość: 
Jen Branny, Boguszowice 6 

g-15618
PANI ■ dzieckiem — poszu
kuje komfortowego pokoju z 
używalnością kuchni na okres 
1 roku w Cieszynie, Ustroniu, 
Wiśle. Czynsz ptatny z góry. 
Zgłoszenia nisemne: 42-400 Za
wiercie; skrytka pocztowa 43. 
_________________________ g-15607 
V YN1JM1 dużą stodołę w 

kolUu^h CL-izyn . Cieszyn.
tel. 1S-S0. g-15614
PRZEPRASZAM Inspektors hl- 
gitny Ewę Czet enluk — za 
cirra-e w dniu 15 slełpnla br. 
Eugeniusz Błahut, Skoczów, 
Rynek 10. g-1562#

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLV1D — DOMGOS" 

CIESZYN, ul. Ks. Janusza 6 

zawiadamia 

wszystkich pracowników zatrudnionych w tut. 
przedsiębiorstwie w latach 1967—1972, iż w dniach 
od 15 sierpnia do 31 października 1975 r.

wypłacane będą nągrody 
z dawnego funduszu zakładowego 

przeznaczone pierwotnie w wyniku przeprowadzo
nego w tym okresie referendum na budowę zakła
dowego ośrodka wczasowego.

Nie podjęte w wyznaczonym cr-asie nagrody, KSB 
przedsiębiorstwa przeznaczy na działalność socjal
ną. 151kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Pnu — Kstaśka — Ruch". WYDAWCA! StasMe Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Rncb", ul. Młyńska t. 46-M3 
Katowlca. I :liK; RSW „Prasa — Ksiąśka — Ruch*' Prasowe Zakłady Graficzne, nl. Lich knechta 33, 40-W3 Katowice. REDAG UJE «.E (PÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA Rob ,rt 
DANEL (redai tor naczeloy). Kazimierz .1OŁLB1OWSKI .sekretarz dakcjl). Tadeusz KO POCZEK i Jadwiga LA< H-ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennic» I«. 43-400 cle- 
■svil TELIsFONY: 13-31 orat 18-33. TEI.EKS: *35-396. WARUNKI PRENUMERATY: Zgto asenia na prenumeratę krajową dla czytelników Indywidualnych przyjmują urzędy poczto
we I itstonoue do dnia 10 każdego miesiąca poprzedaającego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch" Przedsiębiorstwo Upow 
uectinienia Prasy i Książki, ul- Dąbrówki 13, 60-681 Katowice, konto PKO IO nr 3-C-3L Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiajq prenumeratę wyłącznie 
za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW „Prasa — Książka — Rncb". Pozostałe, mające siedzibę na wsi lub w innveb miejscowościach, w którvch me ma oddziałów i delega
tur, zamawiają prenumeratę w pośrednictwem urrędów pocztowych. CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł. półrocznie 26 zł., kwartalnie 13 zl. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DI A ODIJIORCOW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch** Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul Wronia Ï3 06-840 Warszawa, kon 
to nr: l-Ż* 100624. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyżssa od prenumeraty krajowej o «0 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NÎF ZWRACA 
OGŁOSZENIA firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane eą do cswartkn na tydzień następny. Za treżć ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 36067/35929. Nr sam. 3238/75 T-l<

spotkan.se


PONIEWAŻ DRZEWA 1 
krzewy w naszym mieś
cie sa stale zagrożone, 

proponuję uruchomienie tzw. 
..zielonego telefonu”, przez 
który każdy dbający o niena
ruszalność środowiska natu
ralnego, będzie miał możli
wość natychmiastowego za
wiadomienia odpowiedniej 
placówki kontrolnej o bez
myślnym wyoinanin drzew, 
ieu_sticji niskiei zieleni, za
truwaniu atmosfery, zanie
czyszczaniu wód, a nawet o 
nadmiernych źródłach hała
su.

Podobne telefony urucho
miono już w niektórych mia
stach przy ośrodkach badań 
i kontroli środowiska. Inter
wencja placówki na alarm 
„zielonego telefonu” jest na
tychmiastowa. Dyżurujące e- 
kipy specjalistów wyjeżdżają 
na miejsce zagrożenia, a wy
niki lustracji wraz z zebraną 
dokumentacją służą wszczę
ciu poczynań zapobiegaw
czych oraz stosowaniu dzia
łań represyjnych wobec win
nych.

Bar „Strzecha" przy ul. 1 Maja w Cieszynie Strzałka w górne) części rysunku wskazuje wy
cięcie w dachu dla drzewa, które wyjątkowo dobrze harmonizowało z architekturą. Ścięcie 
drzewa jest przykładem skrajnego wandalizmu, dokonanego na przyrodzie. A Rysunek 

autora.

Zdynamizowanie poczucia 
odpowiedzialności za przyro
dę i jej niezagrożony rozwój 
jest na czasie. W naszym 
mieście odczuwamy już prze
ładowanie przemysłem. Stan 
rzeczy pogarsza umyślne nisz 
czenie przyrody. Przykładów 
można wypisać dziesiątki. 
Jaskrawym dowodi m była 
lokalizacja np. bazy Zakła
dów Energetycznych przy 
Osiedln Karolinka. Pierwsza 
zatwierdzona sytuacja prze
widywała bezdyskusyjne 
zniszczenie całego południo
we) > nasłonecznionego skraw 
ka stoku, wycięcie wszyst
kich wspaniałych drzew i za
sypanie stoków.

Na skutek interwencji „E- 
nergoprojekt” w Poznaniu 
przekazał nowe plany sytua
cyjne w kwietniu br. Na no
wym planie jedną plamą na
niesiono istniejący drzewo
stan. Lokalizacja starych 
drzew okazała się jednak nie
zgodna ze sianem fakiycz-

ZIELONY TELEFON

nym w terenie. Zaprojekto
wano drogę dojazdową szero
kości 6 m, 1 tym razem w

miejscu, gdzie rośnie najbar
dziej okazałe drzewo o pod
wójnych konarach. Aby nie 
było żadnych wątpliwości co 
do wycięcia części drzew, w 
sąsiedztwie tej drogi zapro
jektowano zasieki na złom 
oraz osłony na kubły i trze
pak. Projekt zaakceptowano. 
Budowę już dawno rozpocz. 
to, za parę dni na plac wej
dzie Wodzisławskie Przędą? 
biorstwo Inżynieryjne w ce
lu realizacji tej „nieszczęśli
wej” drogi.

Apelńjęmy do wszystkich 
tych, którym powierzono 
ochronę przyrody w mieście, 
o większą troskę 1 odpowie
dzialność, albowiem środo
wisko naszej lokalnej spo
łeczności ogarnął istotnie 
amok niszczenia. Powycinano

drzewa na ulicach Sikorskie
go, Mickiewicza, Żwirki i Wi
gury, Bielskiej, Błogockiej, 
Karola Miarki, na Osiedlu 
„Winogrady”. W tej sytu ląji 
bardzo słuszny wydaje się 
fakt i tosuwanla wysokiej 
grzywny w stosunku do win
nych.

Wracając do propozycji, 
„zielony telefon” możi ode
grać dużą rolę w trop eniu 
niszczycieli różnej maści.

LEOPOLD HYRNIK 
architekt

OD REDAK CJI: Bardzo nas 
interesuje, jakimi kryteriami 
kii ruje sie cieszyńska Liga 
Ochrony Przyrody, współ
działając w proc, sie ogała- 
cania miasta.

ELIMINATKA KONIKOWA PRZYJEMNOŚĆ

Rozpoczynając od pola wska 
zanego strzałkę i poruszając 
się ruchem konika szachowe
go. wykreślić z diagramu jed
nym ciągiem nazwę trzeci i 
miast, któ ych herby widnie
ją obok. Litery pozostałe w 
diagramie, czytane rzędami 
poziomymi. dadzą aktualne 
rozwiązanieRozy.łi te nalely idsylać 
wylą iznle .U ‘kartkach pocz

towych do dnia O września 
1979 r. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie
szyńskie!”. Mennicza 10. 13-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nndeślą prawidłowe rozwiąza- 
nic, roxlouu<emy ąag oay 
książkowe:

ąsSSSZ. - Ho 7,5

Jedną z atrakcji cjntnim 
sportowo - wypocz, nkuwego 
„Jomdło” a Wiśle iest 
sztuczny staw, na którym 
można popływać kajakami 
bądź rowr rami wodnymi. 
Wszystko byłoby cudowne, 
gdyby nie fakt, iż owe rowe
ry wc In-e >ą ttk rozkldkot-*- 

iż styhac Je Ster Mc > 1 è - 
leko w okclicy, Nie wlemv, 
może w tym Jes t sens, n aie 
chodzi o zwabienie ciekaw
skich i por.iclkąd przwi -zenie 
węza ■owiczAw do odwiedza
nia skądinąd uroczego „Joni- 
dła”. Z drugiej ietmak stro
ny ludzika prayj-ź^^ają do 
Wisły między innymi po to, 
by dać wytchnienie rordy^o- 
tanym nerwom i dlatego 
wątpić należy, czy hałaśliwa 
rowery wiele im pomogą...

KTO I KIEDY 
NAPRAWI?

Tuż za centrum w Brennej, 
idąc w kierunku Bukowej, 
natknąć się można na dwa 
złamane betonowe ^łutpy o- 
świetlenia ulicznego. Całe 
szczęście, że odcinek ten poz
bawiony jest dopływu ener
gii elektrycznej, gdyż o nie
szczęście nâe byłoby trudno. 
Rzecz w tym, że do oświetlo
nej ulicy przyzwyczaili się 
już zarówno wczasowicze, 
jak i mieszkańcy piękndęją- 

fPO^TRZEZENIA 
NA*GORĄCO

ęej K roku nę. rok wlcyki. Pó
ki jednak w miejsce poła
mańców nde zęutuu wsta
wione nowe słupy, droga do 
Bukowej będzie tonęła w 
ciemnościach. Szkoda, bo tak 
niewiele trzeba, by ludzteika 
byli zadowoleni.

PIEKARZOM 
DO SZTAMBUCHA

Bijemy się w pier1,. komie 
prosząc cieszyńskich _j idaczy 
chleba o przebaczenie. Za 
wrześnie bowiem zachwyca
liśmy sdę jakością pieczywa, 
onedukowamego przez konsu- 
mowskiego mechanicznego 
giganta. W czasie naszych 
pierwszych wizyt w piekar
niczym kombincnÎL. wmawia
no nam, że „każdy początek 
jest trudny”, że to krwetiia 
opanowania nowej technolo
gii, że personel choruje, ale 
ino patrzeć, a będziem-i pal
ce oblizywać. Tymczasem 
chleb jest coraz kwaśnieiszy, 
białe pieczywo, szczególnie 
bułki kanapkowe (pomijamy 
ich sfatygowany wygląd), 
trudne dz> spożycia (dowód

SPOSÓB 

pieniądze
Przy ul. Bielskiej w Sko

czowie, opodal Szkoły Pod
stawowej nr Z, znajduje się 
kiosk-rozen, którego sprze
dawca przyjął oryginalną 
metodę „robienia" pieniędzy. 
Opróc z smażonej kiełbasy 
sprzedaje duże ilości oran
żad, kupowanych fłjwnie 
przez dziatwę szkolną. Sprze
dawca za oranżadę pobiera 
cenę łącznie z kaucją za bu
telkę z tym jednak, że przy 
zwrocie butelki nie oddaje 
zastawu. Gdy ktoś próbuje 
oponować, zostaje „zastrzelo
ny” pytánu ?m. Karteczka od 
zastawu jest? Nie ma? No 
to o co chodzi ?.„ Właśnie. 
Chodzi o zwykłą, kupiecką 
uczciwość. Kar+eezkl, Jak 
Szanownemu Pinu Sprze
dawcy d brze wiadomo, pew
nym dość znanvm powszech
nie zarza lżeniem iwrtwp- 
«n rr’n.dra zn >V>ł-v »kasowa
ne. Butelka Jest wvstarr-»«- 
:n< ym dew «dem pobrania na
leżności łaczn e z kaucją. 
Zreerrtn komu i no co te ..roz- 
tłuma<-zenia”. skoro rzecz ie-t 
grubvmi nićmi szyta... (tir)

SZLAKI PRZYJAŹNI
Harcerze 1 harcerki ze Szcze

pu Szkoły Podstawowej im. 
Jana Matrjkl w Sopocie zrea
lizowali w dwu grupach gi
gantyczny marsz urystyczny. 
Jeu en z nich odbywał się na 
trasie Oradea (Rumunia), po
przez Węgry i Czechosłowację 
do Tati. drug' natomiast pod
jęty został z Budapesztu przez 
Czechosłowację w F- sitidy. 
Obie trasy wynosiły po 400 ki
lometrów.

Obu grupom przewodzili Cle- 
szyniacy: dyrektor szkoły so
pockiej szczepowy mgr Józef 
Golec i Jego zastępca Jan pod- 
żorskl. (x)

rzeczowy, nabyty dnia 22 ub. 
miesiąca w „Delikatesach” 
przy ul. Inwalidów Wojen
nych znajduje się w posiada
niu Redakcji), już po upły
wie pół dnia nie sposób roz
różnić gatunków. Słowem — 
p?--ze się na zasadzie „aby 
było”. Sugestie Czytelników 
Utwierdzają nas w przekona
niu o potrzebie zorganizowa
nia załodze g'igamta... degu- 
ątaejł pieczywa, po<h<dzą<_- 
”o z innych pf 4carń. Jest to 
może zbyt radyka'.v, ale 
dość skuteczny ąpoKób na 
wyegzekwowanie właściwej 
jakości.

DLACZEGO
BRAK PAMIĄTEK?

W „ruchowskich” brenneń- 
sklcb kioskach można kupić 
niemal wszystko. Z jednym 
tylko zastrzeżeniem: nie u- 
ówiadczy z pamiątek z Bren- 
nej. Są do nabycia skrzj Tiki 
i skrz-mec zki, talerzyki i 
proporczyki, odznaki i inne 
świi eide łka, ale z herbami 
bądź napisami „Ustroń” lub 
„Wdała” a nawet... „Katowi
ce”. Turyści i wczasowicze 
daremnie poszukują widokó
wek z tutejszym pomnikiem, 
zaś do wyboru mają zaled
wie dwa, w najlepszym wy
padku cztery ujęcia tej ma
lownicze] wioski beskidzkiej. 
A wracając do pamiątek: 
trzeba oddać sprawiedliwość 
właściciele wi prywatnego 
straganu, ma którym oferuje 
rfę szeroki r irtyment bre- 
neńskich souvenirów.

(tk)

TURYSTA POLECA

SPOTKANIE Z PRZESZtOSCIĄ 
w Nałęczowie

Nałęczów — ulubione 
miejsce pracy 1 wypo
czynku Bolesława Pru

sa i Stefana Żeromskiego — 
miasto zabytków i pamiątek 
narodowych — ośrodek po
stępowych ruchów społeczno 
pr tycznych na przełomie 
XIX/XX w. — miejscowość 
związana a działalnością par 
tyzancką z okresu okupacji 
hitlerowskiej — obecnie u- 
zdrowisko w skali ogólnopol 
skiej o profilu kardiologicz
nym.

W r. 1751 Stanisław Mała
chowski herbu Nałęcz, od 
którego wywodzi się nazwa 
miejscowości, nabył dobra 
wraz ze starym dworem o- 
bronnym (tzw. oficyna) i 
zbudował pałac, wokół któ
rego założył park i urządził 
go zgodnie z ówczesną modą.

Nałęczów, począwszy od 
roku 1330, stanc rił ulubione 
miej re pracy i wypoczynku 
wybitnych przedsta wicicli poł 
skiej inteligencji. W owym 
czasie uzyskał on miano „ko 
lonii literackiej”. Nade wszy 
stko jednak związane są z 
Nałęczowom nazwiska Bole
sława Prusa (Aleksandra 
Głowackiego) i Stefana Że
romskiego. Mocniej niż Prus 
zwiagał s>ę z Nałęczowem 
Stefan Żeromski. Szczególnie 
czynny był Żeromski w Na
łęczowie w latach 1905—1908, 
kiedy działało tu pod jego 
patronatem Towarzystwo 
„Światło”, rozwijające szero
ką i pionierską działalność 
społeczno - polityczną i o- 
światową. Powstała tu z ini
cjatywy pisarza sławna na- 
le- zowska wszechnica wie
dzy Uniwersytet Ludowy. 
Staraniem i kosztem Żerom
skiego zbudowano tu w r. 
1907 ochronkę — obecnie 
przedszkole im. Adasia Że
romskiego — syna pisarza.

N ijpiękniejszym obiektem 
zabytkowym Nałęczowa jest 
różnoharokowy pałac Mała
chowskich, reprezentujący 
przejściom , formę w stvlacTi 

architektonicznych. Wnętrza 
pałacu otrzymały dekorację 
sztukateryjną w stylu Lud
wika XVL O klasycyzmie 
świadczą tematy płaskorzeźb 
w sali balowej z czerpn.ęte 
z antyku i„Kużnia Wulka- 
na”, „Puszka Pandory”).

Około roku 187R pałae 
uległ przebudowie, w u yni- 
ku czego bryła jego została 
zniekształcona. W latach 
1958—1960, po wojennej de
wastacji. pałac poddano re
stauracji i przywrócono mu 
wygląd pierwotny. Obecnie 
w salach palacn mieści się 
Muzeum Bolesława Prusa.

W pobliżu pałacu znajduje 
się budynek zwany oficyną 
(dawny dwór obronny), po
siadający potężne mury i 
sklepienia, a na frontonie 
pamiątkową tablicę poświę
cona pamięci poety 1 powie- 
ściopisarza Kazimierza Gliń
skiego.

Na terenie parku zdrojo
wego znajdują się Stare Ła
zienki. Do ciekawych budo
wli w parku należy zaliczyć 
tzw. domek grecki. W parku 
znajduje się również pom
nik Stefana Żeromskiego, a 
obok pałacu pomnik poświę 
eony Bolesławowi Prusowi. 
Przy ul. Żeromskiego znaj
duje się własny dom — pra
cownia Stefana Żeromskiego, 
wybudowany w stylu zako
piańskim, w którym mieści 
się muzeum autora „Popio
łów” (tzw. „Chata”). W po
bliżu Chaty znajduje się 
mauzoleum syna pisarza, 
Adasia.

Przy ul. Chmielewskiego 
jest Muzeum Ruchn Spół
dzielczego.

NOCLEGI I WYŻYWIE
NIE. Stacja Turystyczna 
PTTK. ul. Chmielewskiego 
3; Schronisko młodzieżowi, 
ul. Prusa 11: Restauracje: 
„Zdrojowa” i „Oktawia”; 
Kawiarnie: „Pałacowa”, „Po
lana” i „Aśka”; pawilon mle 
czarski, ul. Poniatowskiego 
R. ( AK)

W tym domku znaczną część swego życia spędził autor „Sy
zyfowych prac" — Stefan Żeromski. * Fot.: Archiwum.

194. Jak się Jura 
wylękoł cielęcia

CZASY SIE, wiycie,
zmiyniają. Dawni, za 
starej Polski, nie było 
tych zarobków, jako fe

rez, za Austryje teł ni. A 
dztźka tói każdy, gdo jyny 
chce robić, tóż zarobi. Auto
busy rano przyjyidiają do 
nas ^o dziedziny po ludzich, 
wieczór ich przywożają, ni- 
kierzy roz na tudziyó przy
chodzą do chałupy, nikierzy 
w Czechach robią.

A kiejsi tej roboty nie by
ło, tóż kiery był zdrowy, to 
robił w lesie, a gdo był Kap
kę biydniejszy, tóż móg jy
ny grzyby zbiyrać abo bo
rówki i to ludzie sprzedawa
li.

Nu i też był taki jedyn ko
le Milówki Jura, co sie mu 
ty grzyby okropnie darzyły. 
Bo wtedy jeszcze grzyby ro
iły przestrasznie. Roz też, 
wiycie, nazbtyroł tych grzy
bów ale przedziwy, dwa ta
ki wielki kosze, co sie ziym- 
niokł do nich kopią. Nó tóż 
trzeba było i nimi iść do Mi
lówki, przedat ich. Wzion se 
taką łoktuezkę, doł na pieca, 
jedyn kosz se uwiązał na tej 
łoktuszce na zadku, na 
grbiecie, a drugi na pier^ 
siach, na tej samej łoktuszce.

Nó i idzie z tych Gaszper- 
ków ku Milówce, przyszeł 
jako to tam nazywają „Na 
Szubiynice". Była północ, a

tu wom stoi cielę na ceście. 
Afpśli se: JCót też tu o pół
nocy to cielę chce?” Stanół, 
ciele też stoi, cojnół sie dwa 
kroki, cielę za nim. Obrócił 
sie. taczon uciekać, cielę po 
ceście jyny cup, cup, cup! a 
jei zez se pobekuje.

Możecie wiedzieć, jak sie 
Jura boł — nic jinszygo jy
ny jakisi duch za nim leci. 
Afioł ciężko, zaczon odwiązo- 
wać tą łoktuszkę. Buch je
dyn kosz na cestę — cielę sie 
zlękło, stanyło. Obezdrze sie 
— stoi. Tóż w nogi z tym 
drugim koszym. Ale zai czu
je za sebą: cup, cup, cup! 
Brzęnknół tym drugim ko
szym, cielę sie zlękło, zaś zó- 
stało stoć. Obezdrze sie: stoi, 
wonio. I. tóż tyn zaż w nogi! 
Nie ulecioł jednak daleko, 
a tu za nim tai; cup, cup, 
cup! Jak przyleciał ku tej 
karczmie na Krzyżowej, 
brzęk po dżwiyrzych, sko
czył do izby. A karczmor 
miot to JUncisko z dwiema 
łojami, wyskoczył...

— Co tu — pado — za kra- 
wale robisz?!

A Jura:
— Panie karczmor, straszy

ło miel
— Na cóż cie straszyło?
— Cielę było horę „Na 

Szubiynicach" ,na ceście, to 
musioł być duch, lecioł za 
mną.

— Katí je teraz?
— Jeszcze stoi na ceście.
Karczmor był dowożliwy, 

szeł, ćhycił eielę, zawrzyl do 
córka t pado:

— Jura, Jura, ie sie teł ty 
cielęcia boisz/...

— Cielęcia ni, ale to był 
duch. Boim sie, nie idę dó 
domu, kany sie tu prześpię.

— No tóż idź do chlywa.
Poszeł do chlywa, karcz

mor mu tam doł ociypkę sło
my, pado;

— Pierzyn ei nie dom, ant 
deki, bo cie czuć.

A to było naprawdę, bo na 
drugi dziyň taki handlyr, eo 
był na Gaszperkach, a ty 
cielęta kupował po dziedzi- 
n<s, tam przyszeł i opowia
dał, że wióz w nocy cielęta 
do Żywca na przedoj, a jedno 
mu wyskoczyło. I tóż tyn 
Jura na niego trefił.

Nó i widzicie: niekiedy sie 
człowiek wylęko, ani nie 
wiy czego.

195 Skęd się wzlynl 
Gojnlcy?

TTT SZYCKO, wiycie, 
UM/ musi mieć swój po- 

czątek. Je u nas na 
przykłod w Jawo

rzynce rodzina, co ich nazy
wają Kasyrczoc-ÿ. Wziyno 
sie to z tego, że klesi sjich 
pra-pradziad był kasyjerym 
w kasie gminnej. I zóstało 
Kasyrczok. Je też Łączor. 
On sie tam na to nie gniwo, 
choć sie płsze Gorzałka. Fnj- 
ne chłopisko, dobry gazda. 
Ta rodzina zaś miała szum
ne łąki. 

PAWtt RUCKI of>o»via<fa
Opracował: ROBERT DANEL

A przydomek Gojnicy po
wstał tak:

Był jeden pachołek, co ”o- 
bił w lesie. Inszych zotob- 
kóu tu u nas kiejsi nie było. 
Rodzina była wielko, bra
cích, sio itrów kupa, biyfly 
jeszcze więcyl, tóż robowoł 
<> lesie. Ale że ta ’Odzsna 
była biydno, tóż bardzo mar
nie żyli. Roz tyn pathołek 
przyszeł « roboty, przyniósł 
wypłatę, a mama powiado:

— Ej, Janko, jakost żeś ma
ło zarobił.

— Dyby jo tak, mamo, jo- 
doł lako insi, to bych więcyl 
zarobił, ale z czego mo być 
ta siła?

— Tói jakóż byś ehcioł 
jeif-

— Jako jedzą cygoni, gaz
dowie a panowie.

— A jakóż oni jedzą?
— Na cygon co przez 

dziyń nazbiyro, tóż wieczór 
wszecko wpiere do garca i 
«Jy. U gazdów zaś je na ra

no mięso, a tf panów na po- 
łedni^,

— Ja, synku, ale my zabili 
takigo szkwora, tóż jakbyś 
tak chcioł jeść, tóż byś go 
lahko do łasa wysmykół. Ni 
mogę ci tak dować, jak cy
goni, gazdowie, abo pano
wie jedzą. Tóż nie rób za 
moc, nie zabijej sie. Jakosi 
bydzie, wydyrżymy.

Ale pachołek narobił sideł 
i chytoł w nocy zająct. Wy- 
jon sztekę od płotu, z drótu 
se zrobił taki oko abo posta
wił pości i mieli mięsa, wie
lo chcieli. Jodeł jako cygoni, 
gazdowie abo panowie. Na- 
broł siły do roboty, dobrze 
se wyglądał.

Ale w lecie było trowy 
doić, już żodyn zając do za
grody nie przyszeł. Tóż sie 
doł samy chytać

. ako robotnik leśny wi
dzi ot, kierędy ty sarny cho
dzą. Miały wytłoczony taki 
chodniczek ku wodzie, tam

sie ehodzowały napić. Tóż 
przygion nad tym chodnicz- 
kym brzyzkę zrobił ze sil
nego drótu oko i jakąsi 
szłapkę, że jak sama na to 

ranyła, poraz sie do tego 
oka chyciła. A ta brzyzka 
sie wyprościła i sarna wiśn
ia przez kark, przez poły, 
czy za nogę.

Nó i aji w lecie se pacho
łek mięsko jadoł.

Roz se też, wiycie, napra
wił tp oko na tą sarnę, a 
było to w lecie, przeokrop- 
nie wtedy grzyby u nas ro
sły. Przeokropnie, nie tak, 
jako di Iśka. Dziśka ani na 
lykarstwo grzyba ni masz. 
Nó i naprawił se to oko, 
idzie nad ranym, czy też ni 
masz tej sarny chyconej. A 
akurat gojnego Marynka, o- 
kropnie była piękno, se -złr 
za grzybami. Szukała tych 
grzybów i wlazła do ifno 
oka, ani sie nie spozdała, 
jak ją eosi dźwigło, wisi ze 
trzy metry nad ziymią.

Tyn przyszeł, jesi ni ma 
samy, a tu wisi chycono 
gojnego cera. Pado:

— Na Marynko, kaj żeś se 
też tu zrobiła ł óśtacikę?

— Jeszcze sie śmiyj, brzy- 
doku. Dyfech zbiyrała grzy
by i chyciło mie.

— Jakóż de mogło chydć? 
— zrobił sie gupi.

— Tok sie mi z tego, co 
tata mówią, zdo, że sie tak 
chyto sarny I podziwej sie: 
jo sie też, gojnego cera, na 
to chyeiła. Puś mie też jako. 

Przygion brzyzkę i puścił 
ją, a potym se razím ty 
grzyby zbiyrali. Co tam mię
dzy nimi było — nie po- 
w‘jm, ale sie za jakisi czas 
zebrali. Szumne wiesieli im 
oteowie zrobili i na tym 
wiesielu pachołek se zaspiy- 
woł:

„A — ho — ja, co za 
przyczyna?

Jo myśloł, że sarna, a to 
Maryna..."

Zodyn nie wiedział, co tó 
mo znaczyć, bo żodnymu 
o tym fikaniu na brzyzce nie 
mówili.

Wzion se tą gojnego cerę, 
a gojny już był tary, tóż po
wiada:

— Zięciu, mógbyś mL‘ kie
dy zastąpić w lesie.

— Na dyć jo ni ma gojny.
— Zrobisz to samo, co jo. 

Będziesz downł pozór, czy lu
dzie nie darybo^ują, jck sa
dzą ty smyreczki.

Ubroł sie do tego teściowe
go munduru, flintę na pleco, 
kucia za czapką i chodził p" 
tym lesie. Tóż wszeccy po
wiadali: „gojnik idzie” — bo 
był młody. Na starego mó
wili „gojny”, a na tego, dy 
był młody, tóż „gojnih". I 
od tego czasu został' Gojnicy. 
Jesi ich kupa po Istebnym, 
ale sie na to nie gniwają. 
Ni masz nad nich leśnych 
furmanów. Nie. szanują ani 
zdrowio, ani konia i zaro~ 
biaja ciężki piniądze. Ale im 
tego nie zazdrościm — niech 
mają, trzeba im.
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Wykonali 
zadnia 5-lalki

W dniu 5 września br. 
Cieszyńskie Zakłady Kar- 

•toniarskie wykonały zada
nia planu 5-letniego.

Ofiarna załoga dla ucz
czenia VII Zjazdu partii 
postanowiła wyprodukować 
dla rynku dodatkowo opa
kowań wartości 30 min 
złotych.

Odznaczenie
dla M. Wardasówny
Znana cieszyńska pisarka 

Maria Wardasówna odznaczona 
została Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przyznało autorce „Wyłomu” 
nagrodę lublliuszową z okazji 
55-lecla pracy twórczej.

Przy okazji informujemy, że 
pisarka przekazała 2ui) dolarów 
na budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka, która to kwota sta
nowi honorarium za druk „Ma. 
ryski ze Śląska” i „Zewu prze
stworzy”, publikowanych w 
, Dzienniku Związkowym” w 
Chicago (USA).

Ta druga powieść wznowio
na zostanie niebawem w Lu
dowej Spółdzielni' Wydawni
czej. (n)

Spotkanie

TYGODNIK • NAKŁAD 22.552 EGZ. • CENA 1 ZŁ
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8 grudnia VII Zjazd Partii

Powszechne zainteresowanie przebiegiem
obrad XVIII Plenum KCPZPR

Z »OGROMNYM ZAINTERESOWANIEM śledziło 
' przebieg obrad XVIII Plenum Komitetu Cen
tralnego PZPR społeczeństwo cieszyńskiego 

regionu. Pracujgcy w miniony czwartek na dru
giej zmianie zapoznali się z decyzjami Plenum za 
pośrednictwem emitowanych przez radiowęzły zakła
dowe dzienników, zaś wieczorem całe rodziny za
siadły przed telewizorami i radioodbiornikami, by wy
słuchać bardziej szczegółowych relacji i przemówie
nia I sekretarza KC PZPR Edwarda GIERKA.

W piątek od wczesnych 
godzin rannych oblężone by
ły kioski, w których miesz
kańcy zaopatrywali się w 
prasę codzienną. Komento
wano na żywo wystąpienia 
Edwarda Gierka i Piotra Ja
roszewicza, dyskusję na 
Plenum, jak również 
Uchwałę w sprawie zwoła
nia VII Zjazdu PZPR, wy
boru delegatów na Zjazd 
oraz dyskusji przedzjazdo- 
wej.

Zwraca się uwagę na te 
fragmenty Uchwały, które 

wskazują na ogólnonarodo
wy charakter dyskusji 
przedźjazdowej. „Instancje i 
organizacje partyjne — czy
tamy w niej — powinny ini
cjować i rozwijać takie for
my pracy, które umożliwią 
członkom PZPR i najszer
szym kręgom społeczeństwa 
wypowiedzenie opinii na te
mat problemów ’awar'yi h 
w Wytycznych na VII Zjazd, 
zapewnić warunki dla kon
struktywnej i otwartej dy
skusji".

Powszechne zrozumienie i 

aprobatę zyskał kierowany 
do wszystkich ludzi pracy 
apel Komitetu Centralnego 
PZPR o wzmożenie w okre
sie bezpośrednich przygoto
wań do VII Zjazdu dzia
łalności na rzecz wykona
nia i przekroi tema zadań 
obecnego pięciolecia, o po
dejmowanie przez załogi za
kładów pracy i mieszkańców 
wsi nowych inicjatyw pro
dukcyjnych. Podkreśla się, 
że oćl naszej własnej pracy 
zależy dalszy dynamiczny 
rozwój społeczno-gospodar
czy kraju, coraz lepsze za
spokajanie materialnych i 
kulturalnych potrzeb społe
czeństwa, jak również wzrost 
autorytetu Polski na arenie 
międzynarodowej.

„Głos" ędzie na bieżąco 
in.ormował o przebiegu dy
skusji przedzjazdowej. Otwie
ramy również nasze _ łamy 
dla wvpcwit dzi partyjnych i 
bezpartyjnych, przodujących 
robotników i rolników, spe
cjalistów z rô'aivch dziedzin 
gospodarki, oświa‘ty, kultury 
i wychowania.

Wyciąg krzesełkowy na Czantorią atrakcyjny o każdej porze roku. # Fot.: H. E

Młodzież szkól średnich roz
W bieżącym roku szkolnym no terenie województwa czynne 

sq 23 licea ogólnokształcące oraz 6 liceów ogólnokształcących 
dla pracujących. W pierwszych klasach szkół ponadpodstawo
wych znalazło się 3500 uczniów, z tego ponad 1900 to ucznio* 
wie „ogólniaków”. Zorganizowan o dla nich 66 oddziałów. 
19 z nich posiada profil matematyczno-fizyczny, 9 biologiczno- 
chemiczhy, a 13 humanistyczny.

W inauguracji nowego ro
ku w szkołach średnich ucze
stniczyli przedstaw iciele Ko
mitetu Wojewudr.kie3o partii. 
Urzędu Wojewódzkiego i re
sortu oświaty.

W dniu 31 sierpnia w osie
dlu mieszkaniowym „Złote 
Łany" w Bielsku-Białej od
dano do użytku przedszkole 
dla 160 dzieci. W okoliczno
ściowej uroczystości wzięli 
udział sekretarze KW An
drzej Barzyk i Marian Drew
niak oraz wojewoda bielski 
Józef Łabudek.

Również w Cieszynie inau
guracja nowego roku szkol
nego miała uroczysty charak
ter. Do Zespołu Szkół Zawodo 
wych CRS przybył sekretarz 
KW PZPR w Bielsku Białej 
Jan Chodura i I sekretarz 
KM PZPR w Cieszynie Ta
deusz Tomiczek W czasie 
spotkania z m’odzieżą sekre
tarz KW PZPR mówił o tro
sce, jaką nasze państwo ota
cza młode pokolenie oraz o 
odpowiedzialnej pracy wy
chowawców i jedagogow.

W Zespole Szkół Za"'odo-

poczęła naukę
wych CRS rozpoczęło nau
kę w pierwszych klasach 280 
uczennic (120 na wydziałach 
ekonomicznych i po 80 na 
kierunkach gastronomicznym 
i policealnym).

■W Liceum Ogólnokształcą
cym im. Antoniego Osuchow
skiego rozpoczęło naukę w 
klasach pierwszych 108 dZiOW 

' czat i chłopców. Utworzono 2 
klasy matematyczno-fizyczne 
i jedną o profilu ogól.iym. 
Natomiast w Liceum Ogólno
kształcącym im. Mikołaja 
Kopernika utworzono dla 150 
pierwszoklasistów 4 klasy: 
po jednej humanistycznej 1 
biologiczno-chemicznej oraz 
dwie o profilu ogólnym.

Vf Zespole Szkół Rolniczych 
w Cieszynie rozpoczęło naukę 
134 uczniów. Powołano rów- 
ciącTIpalszy na str. t

lektorów
W itomitecie Miejskim 

PZPR w Cieszynie odbyło 
się spotkanie aktywu lek- 
torskiego, pośu ięcone omó
wieniu gadnień związanych 
z kierunkami pracy idcowo- 
wychowawczej w rpku 
1975 -76..

W spotkaniu uczestniczyli 
sekretarz KM PZPR Ed
ward Matuszek oraz kierow
nik Miejskiego Ośrodka Pra
cy Ideowo-Wychowawczej w 
Cieszynie Bronisława Pi
szczek i kierownik cieszyń
skiej filii WUML — Bogdan 
Bajek. (g)

Nowe
remizy strażackie
W powojennym trzydziestole

ciu reßlon nasz wzbogacił S1Q 
o 40 nowych remiz strażackich. 
Fonadto 14 obiektów OSP roz
budowano i - zmodernizowano. 
W tym roku piękny strażnicę 
otrzymają strażacy ze Strumie
nia. Jest ona wznoszona syste
mem gospodarczym w czynie 
społecznym. Znajdpwaę się w 
niej będę 3 garaże, ptełne za
plecze magazynowe, mieszka
nie dla gospodarza oraz sala 
na 200 miejsc. Remiza ma kosz
tować blisko 3 min złotych.

Newę strażnic«? otrzymają 
również członkowie OSP w Za
błocili. W obiekcie tym znaj
dzie także .pomieszczenie sklep 
GS i salka zebrań na 50 osob. 
Koszt te i inwestycji wyniesie 
1700 tvs złotych. (cz)

Dożynkowy wieniec i bochem chleba niosą Jadwiga Branowska 
i Karał Husarek. • Fał.: Paweł Czupryna.

Dożynki w Skoczowie
Łaskawa w tym roku 

w czasie żniw aura nie 
zawiodła również rol
ników podczas ich tra

dycyjnego święta plonów. 
Mogii się o tym przekonać 
gospodarze z Gminy Sko
czów, którzy w ni< dzielę ob
chodzili swoje dożynki. 
Barwnie przystrojone mia
steczko nad V’islą gościnnie 
przyjęło rolników z okoli
cznych wiosek. ,

Już o jod: . 12 koncerto

wała na miejscowym R rn- 
ku orku stra ■-ornośląskiej 
Jednostki WOP. Zaś o godz. 
13 rusza ulicami Skoczowa 
barwny korowód dożynko
wy. Otwierała go bandera 
konna, za którą na kolasie 
jechał! dożynkowi „gazdo
wie": Jadwiga Bronowska — 
przodująca gospodyni z Pi- 
reśćca oraz Karol Husarek 
wzorowy rolnik z Wilamo-
CIĄG DALSZY NA STR. t

Z cyklu „NASZE DZIECI"; Franus i Januszek P. z Kubalonki.

TYGODNIA
yJNKCJONOW ANIE za
jadu czy instytucji, 
prawidłowe funkcjono
wanie jest dziś niemo

żliwe bez tego, co określamy 
umownie dyscypliną. Towarzy
szy nom ona na co dzień, 
jest lekiem na drobne dole- 
gliwbici organizacyjne i szan
są na szybkie uzyskanie e- 
fektów.

Na podstawie obserwacji

NIE TYLKO BAL
niektórych zakładów można 
dojść wszakże do wniosku, że 
w praktyce rozumiana i sto
sowana test ona na zasadzie 
krótkiego co prawda, ale do
tkliwego bato.

Czy jednak o to tylko cho
dzi f

Tradycja, a może błędy po
sługujących się nią ludzi zde- 
waluowały pojęcie dyscypliny 
pracy. Została ona sprowa-
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Wyróżnienia energetyków
Z okazji tradycyjni go Dni., 

Energetyk® kilku długolet
nich pr u owników cieszyń 
skiej Elektrociepłowni zosta
ło wyróżnionych wysokimi 
odznaczeniem państwowymi 
i związkowymi.

Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski ude
korowano dyrektora Elek- 
rociepłowni inż. Władysława 
Zotykę. Srebrny Krzyż Za
sługi otrzymał Karol Cia-

ehotny, odznakę Przodowni
ka Pracy Socjalistycznej — 
Stanisław Bnjok i Jerzy Ra 
szyk, a odznakę za 25 lat 
prncy w en »rgetyce — Jan 
Zbijowski. Jerzy Kohut i Ig
nacy Grestowicz. Ponadto 
Honorowa Odznaka Związku 
Zawodowego Pracowników 
Energetyki wyróżniono Ma
riana Walczyskę i Pawła 
Barona. (cz) 

Wyższa efektywność gospodarowania
Obradująca ostatnio Egze

kutywa Komitetu Miejskiego 
PZPR w Cieszynie wysłucha 
ła informacji o efektach prze 
glądu konstrukcji i techno
logii, jak również ogólnokra
jowego przeglądu zapasów. 
Dokonano też oceny realiza
cji zadań partyjnych oraz za
awansowania czynów spo
łecznych na rzecz miasta.

Prz gląd konstrukcji i tech 
nologii przeprowadzono w 11 
cieszyńskich zakładach pracy, 
które przewidują u: yskanie 
w efekcie oszczędności mate
riałów wartości 21 min zł, 
robo . :ny wartości 1,9 min 
zł i innych wartości 5.8 min 
zł rocznie. W roku bieżąc” m, 
jako że realizacji niektórych 
tematów jeszcze me rozpoczę 
to, należy się spodziewać 
efektów w wysokości ok. 18 
min zł.

Najwyższe efekty przynie
sie przeglrd w „Zampolu”, 
gdzie planuje się uzyskać w 
roku bież, obniżkę kosztów 
rzędu 12 min zł, z czego 3,8 
min przypada na oszczędności 
materiałowe, a 2,6 min z ty
tułu robocizny. Z ciekaw
szych zaproponowanych roz
wiązań wymienić można uni
fikację wymfaró”’ taśmy mo

sięznej, wykonywanie cząstek 
grubych zamków błyskawicz 
nych dających mniej odpa
dów, automatyzację montażu 
suwaków oraz lepsze wyko
rzystanie żyłki do produkcji 
zaników tzw. towarzyszą
cych. „Zampol” zrezygnuje 
również z importu części za
miennych, przy czym niektó
re produkować się będzie we 
własnym zakresie.

Zakłady Aparatury Spawał 
niczej „Aspa” uzyskają w br. 
obniżkę kosztów w wysokoś
ci 794 tys. zł. natomiast w 
roku przyszłym zaoszczędzi 
się materiały wartości ponad 
5.8 min. zł, co będzie rezul-' 
tatem głównie zmiany kon
strukcji spawarki ET 16—125.

W CELMIE spodziewane są 
na rok bieżący efekty w wy
sokości ok- 3 min zł. Z cie
kawszych rozwiązań wymie
nić można m. in. bezodpado- 
we cięcie blach prądnico- 
wych, stosowanie w szerszym 
zakresie kucia zamiast to
czenia oraz stosowanie w 
szerszym zakresie rur gruboś 
ciennych do produkcji.

Ogółem uzyska się w zakła-
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Nastając gorące dni dla transportu kolejowego i samochodo
wego. G Fot,: Paweł Czupryna.

Dzięki pomocy taboru samochodowego
Sprawny przebieg 
zaostrzenia w opał na zimę

Wprawdzie na dworze je
szcze latu, ale niebawem a Li
pa4 przypomni nam, że czas 
zapełnić piwnice węglem, 
koksem i drewnem.

Zapotrzebowanie na węgiel 
z roku na rok w naszym 
regionie wzrasta. Np. Gmin
na Spółdzielnia Skoczów, 
która prowadzi ■ sprzedaż o- 
pału W Dębowcu. Skoczowie. 
Ochabach i Pierśćcu. sprze
dała w 1973 roku 8 tys. ton 
węgla i 870 t jcoksu. W rok 
później sprzedaż poyyiększy- 
la się do 9,5 tys. ion węgla 
i 950 t koksu, zaś w tym ro
ku przypuszcza się, że GS 
rozprowadzi wśród indywi
dualnych odbiorców około 12 
tys. t węgla i ponad 1100 t 
koksu.

W trzecim kwartale br. 

zaplanowano sprzedać 3 500 
ton węgla, a do końca sierp
nia zwieziono z kopalń „Jan- 
kowice” i „Chwałowice” bli
sko 1C00 ton, zaś sprzedano 
2800 ton (tj. o ponad 1000 ton 
więcej niż w analogicznym 
okresie 1974 roku).

Decyzją Wojewódzkiego 
Sztabu Transportowego, opał 
będzie docierał do nas trans
portem samochodowym. O 
ile dostawy będn rytmiczne, 
kłopotów z zaopatrzeniem 
nie 1 ędzie.

Cieszyńska składnica opału 
sprzedała w ubiegłym roku 
prawie 124 tys. ton węgla, i 
1138 t koksu. Podobne ilości 
zaplanowano na rok bieżący. 
Do końca lipca węgiel spły
wał z kopali „Jankowice”

Wychodząc naprzeciw potrzebom

Handel wiejski rozszerza działalność
Prinformowaliśmy juz 

swego czasu Czytelników o 
utworzeniu Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spół 
dzie’ni „Samopomoc Chłop
aka” w Bielsku- B,ałej. Zrze
sza on 41 GS, obroty kształ
tują się na poziomie ok. 13 
mld złotych.

WZGS uporał się szybko 
ze wstępnymi pracąmi orga
nizacyjnymi, obecnie zaś 
koncentruje swe wysiłki na 
jak najszybszym i możliwie 
jak najlepszvm dostosowaniu 
struktury handlu, usług i 
produkcji do potrzeb ludno
ści wiejskiej województwa.

Zadania w tym zakresie 
są poważne, spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu obsłu

guje bowiem ok. 512 lys. 
mieszkańców, a istnieją po
ważne dysproporcje w roz
mieszczeniu i funkcjonowa
niu placówek handlowo-gos- 
podarczych.

'Wojewódzki Związek
Gminnych Spółdzielń opra
cował koncepcję tworzenia 
nowoczesnych cent, ów han
dlowy ch na wsi, które kon
centrować będą zarówno 
sprzedaż artykułów kon
sumpcyjnych, jak i do pro- 
duk. ji rolnej, a ponadto 
świadczyć mają usługi.

W' przyszłości centra tego 
rodzaju posiadać będą wszy
stkie gminy, w pierwszej
CIĄG DALSZY NA STR. t

CIĄG DALSZY NA STR. I

Jeden z popisowych numerów Auto-Rodea. O tej udonej impre
zie piszemy na str. 5. 9 Fot.: Paweł Czupryna.
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„Goleszów”
wiród najlepszych

Za wyniki uzyskane w 
międzyzakładowym współza
wodnictwie o tytuł najlep
szego przedsiębiorstwa prze
mysłu cementowego, wa
pienniczego i gipsowego w 
roku 1974 Cementowni „Go
leszów" przyznano IV miej
sce oraz dyplom Ministra 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych 
oraz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Bu
dowlanego.

Nowy kierunek
kształcenia

Dnia 2 września br. w Ze
spole Szkół Rolniczych w 
Cieszynie odbyła się inaugu
racja roku szkolnego jedno
rocznego Zaocznego Studium 
Ekonomiki i Zarządzania 
Przedsiębiorstwami Rolniczo - 
Usługowymi.

Jest to nowa forma do
kształcania zawodowego ka
dry kierowniczej kółek rol
niczych i rolniczych spół
dzielni produkcyjnych, po
siadającej średnie wykształ
cenie rolnicze.

Zadanie studium polega na 
poszerzeniu, uaktualnianiu i 
uzupełnianiu wiedzy zdoby
tej w szkole i umożliwianiu 
uzyskania uprawnień do kie
rowania przedsiębiorstwami 
rolniczymi.

Dowodem potrzeb w zakre
sie doskonalenia kadr rolni
czych jest ilość 72 zgłoszo
nych dotąd kandydatów.

Powstają 
posterunki sanitarne
Pon id tysiąc przeszkolo

nych i odpowiednio przygoto
wanych do świadczenia 
pierwszej pomocy osób posia
da Zarząd Polskiego Czerwo
nego Krzyża w Cieszvnie. Dy 
sponuje on ponadto 232 po
sterunkami sanitarnymi: za
kładowymi, terenowymi 
(gminnymi) i drogowymi.

Ostatnio uruchomiono . 5 
dalszych posterunków dro
gowych przy trasach tury
stycznych w Wisi« Malince, 
Wiśle-Głębrach. Wiśle-Czar- 
nem oraz w Hermanicach i 
Zebrzydowicach. (x)

Zostań
siostrq PCK
Wzorem lat ubiegłych, cie

szyński Oddział PCK org minu
je w październiku br. w Ośrod
ku Zdrowia w Wiśle skrócony 
kurs dla sióstr pogotowia Pol
skiego Łzerwouego Krzyża.

Kurs jest bezpłatny, a oso
by. które ukończyły 18 1 nie 
przekroczyły 50 roku życia mo
gą się zgłaszać w Zarządzie 
Terenowego Koła PCK w Wi
śle, w tamtejszym Ośrodku 
Zdrowia lub w miejscowej ap
tece, względnie bezpośrednio 
w z rządzi PCK w Cieszynie.

Kandydatki obowiązuje zło
żenie podania, świadectwa u- 
kończenia szkoły podstawowej, 
życiorysu, zaświadczenia o do
brym stanie zdrowia, 2 zdjęć 
legitymacyjnych.

Po ukończeniu kursu istnieje 
możliwość zatrudnienia w punk 
tach opieki PCK nawet na peł
nym etacie. Wynagrodzenie za 
pracę wynosi: 8 zł za godzinę 
w ciągu dnia 1 ls zł za dyżu
ry pełnione w nocy, niedziele 
1 święta.

Za wyrazy współczucia 
za wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

śp. Pawła 
STUDENSKIEGO

delegacji MPGK, znajo
mym i sąsiadom naj
serdeczniejsze podzięko
wanie aklada

RODZINA

Na tradycyjnej kolasie j<

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

wic, a dalej długa kolumna 
przeróżnych maszyn, które 
ciężką pracę rolników czynią 
lżejszą i wydajniejszą. 
Przedstawiciele zespołów re
gionalnych i młodzież z 
PTR Międzyświeć, zaprezen
towała w pochodzie scenki 
rodzajowe z życia dawnej 
wsi.

Tę oryginalną i na wskroś 
barwną paradę żeńców i no
woczesnego sprzętu mechani
cznego pozdrawiali z trybu 
ny przedstawiciele woje
wódzkich władz partyjnych 
i państwowych: zastępca 
kierownika Wydziału Ekono
micznego KW PZPR Zbi
gniew Krajewski, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego

'/ gazdowie święta plonów.

Dożynki w
WK ZSL Karol Wądolny, 
wiceprzewodniczący WRN 
Franciszek Kasper, gospoda
rze Skoczowa: Rinaldo la- 
randa i Roman Greń, przed
stawiciele organizacji i- in
stytucji współpracujących z 
rolnictwem oraz przodujący 
gospodarze Gminy.

Potem na Rynku rozpo
częły się tradycyjne obrzędy 
dożynkowe. Okazały wie
niec, uwity z kłosów zebra
nych zbóż oraz dorodny bo
chen chleba, wypieczony z 

Barwny pochód młodziety z PI 
honorową. Fot.

Skoczowie
tegorocznej mąki gazdowie 
święta plonów wręczyli go
spodarzom Skoczowa. Wyko
nawcą dożynkowego ceremo
niału był Zespól Regionalny 
z Brenncj.

Za codzienny trud rolni
ków, pracowników rolnych 
gminy wniesiony do tegoro
cznych żniw serdeczni po
dzięki złożył _ naczelnik 
Miasta i Gminy Roman 
Greń. Następnie na estradzie 
występowały zespoły regio
nalne z okolicznych wiosek.

’ Międzyświeć przed trybuną 
Paweł Czupryna.

Z okazji gminnego święta 
plonów, zorganizo w ano w 
miejscowej strażnicy OSP 
wystawę dorobku gminy 
Skoczów oraz instytucji i za
kładów działających na tym 
tf renie. W przeddzień doży
nek odbyło się również spo
tkanie władz partyjnych i 
administracyjnych Skoczowa 
z przodującymi rolnikami 

miny.

Obrzędy dożynkow wień
czące całoroczny trud rolni
ków odbywały się również 
w wielu wioskach naszego 
regionu.

(PaCz)

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

dzona do systemu sankcji 
karnych, ca przynosi więcej 
szkody niż pożytku.

Powstało przecież i funk
cjonuje kilka odmian dyscy
pliny. Mówi się więc o dyscy
plinie społecznej, technolo
gicznej, formalno-prawnej itp. 
I jeśli nie chcemy popaść w 
jawny anachronizm, musimy 
je widzieć jako system całoś
ciowy, którego człony są od 
siebie ściśle zależne.

Nie będzie chyba odkrywa
niem Ameryki, gdy stwierdzi
my, źe znaczenie dyscypliny 
pracy nie tylko nie maleje, 
ale nawet rośnie. Wiele, je
żeli nie większość naszych 
przedsiębiorstw przechodzi 
wszak przez fazę intensywne
go rozwoju. W tych warun
kach np. nieobecność praco
wnika na stanowisku, gdzie 
zainstalowana jest kosztowna 
maszyna nabiera zupełnie in
nego znaczenia niż nieobec
ność robotnika pracującego 
przy pombcy It paty. W przed
siębiorstwach o wysokiej tech
nice nie możd już bezkarnie 
funkcjonować postawa: „czy 
się stoi, czy się leży...."

Tradycyjnie rozumiana dy
scyplina odnoszona jest naj
częściej do najniższych szcze
bli przedsiębiorstw. W dal-

ta, dyscyplina zarządzania. 
Polega ona m. in. na umie
jętności wyboru priorytetów. 
A tymczasem spotykamy wie
le przykładów świadczących 
o tym, że kadra kierownicza 
potrafi inwestować czas i wy
siłek w cele marginesowe, 
nierozwojowe,. zgoła trzecio
rzędne. Tak było do niedaw
na np. w Cieszyn tkiej „Aspie".

A rezultat? Niezdecydowa
nie i przerzucanie się z jed
nego celu do drugiego, sza
motanina i wymuszanie posłu
szeństwa na podwładnych. 
Ba. bywają nawet próby nie
odpowiedzialnego wykorzysty
wania władzy...

Pracowników można dyscy
plinować pozytywnie i nega
tywnie. W praktyce to drugie 
często przeważa. Najczęściej 
roztacza się przed pracowni
kiem już przed przystąpieniem 
do wykonania zadania wizję 
sankcji karnej: „Zrób to do
brze, bo jak nie, to..." A tym
czasem dyscyplina oparta na 
karach uruchamia jedynie u 
człowieka mechanizm „kwaś
nych winogron". Przełyka się 
je z lekkim skrzywieniem I z 
dużym ślinotokiem...

Bardzo' istotnym jest w dy
scyplina aniu problem na
grody. Chodzi o rzecz nieba
gatelną, bo q pozytywne 
wzmocnienie prawidłowych 
działań I postaw pracowni
czych. Zatrudnieni o posta
wach aspołecznych, demon
strujący wyraźną niesubordy
nację w stosunku do regula
minu pracy i przyjętych zasad 
są w cieszyńskich zakładach 
skromnym marginesem. Acz-t 
kolwiek więc trudno zrezygno- 

Ponad 3 tys. ton kamienia 
zużyto na gminne drogi

Prawie we wszystkich wio
skach wchodzących w skład 
gminy Dębowiec "naprawia
no w tym roku drogi. W 
Iskrzyczynie utwardzono po
nad 300 m traktu, w Dębow
cu 600 m, w Simoradzu 1200 
m, a w Łączce 500 m. W in
westycji simoradzkiej party
cypowało również Nadleśnic
two Ustroń, które wyasyg
nowało na ten cel 90 tys. zło
tych.

Z zapałem pracuje również 
społeczny komitet budowy 
drogi w Ogrodzonej, którym 
kieruje Jerzy Cieniała. Do
tychczas blisko 900-metrowy 
odcinek starej drogi posze
rzono, zniwelowano i zażwi- 
rowano. Pracę mieszkańcom 
wioski ułatwia sprzęt RSP 
„Promień” i Kółka Rolnicze
go. Również Spółdzielnia 
wybudowała drogę.

Wyasfaltowano także 450-

metrowy odcinek drogi na 
spółdzielczym osiedlu dom- 
ków jednorodzinnych w Si
moradzu. Ponad. 100 tys. zł 
przekazał na ten cel Urząd 
Gminny, zaś prace wykonali 
społecznie obywatele Simora- 
dza. Sprzęt dostarczyła RSP.

Mieszkańcy Kostkowlc o- 
trzymali również nową dro
gę, która połączyła ich wios
kę z Łączką. Trwają roboty 
przy budowie drogi z 
Iskrzyczyna do Dębowca.

Wykonanie wielu prac sta
ło się możliwe dzięki społecz
nemu wysiłkowi mieszkań
ców gminy. Cenną okazała 
się także pomoc w postaci 
sprzętu RSP z Ogrodzonej i 
Simoradza. Duża w tym rów
nież osobista zasługa Jana 
Szewczyka — inicjatora 
wszystkich akcji społecznych.

(cz)

Strażacki czyn
Strażacy z gminy Goleszów 

słyną z czynów społecznych. 
Dwukrotnie w vm roku 
brał, udział w pracach po
rządkowych na terenie swo
ich miejscowości." Ponadto 
stanowili najliczniejszą gru
pę, która wzięła udział w 
zagospodarowywaniu Jonid- 
ła przed Telewizyjnym Ban
kiem Miast.

W ubiegłą niedzielę 60 
strażaków z Puńcowa, Koza 
kowic, Cisownicy, Goleszo
wa, Kisielowa i Cementow
ni pracowało w trzech pun
ktach Goleszowa Szkoda 
tylko, że w tej grupie nie 
było samych Inicjatorów

czynu — członków OSP z 
Dzięgielowa, Bażanowic i Go 
dziszowa.

■ W ciągu 5 godzin strażacy 
usunęli betonowe zastawki 
na miejscowym potoku, po
szerzyli drogę awaryjną do 
Cementowni oraz wybudo
wali wysepkę na skrzyżowa
niu dróg w centrum Gole
szowa.

Z dziesięciu działających 
w gminie jednostek OSP pięć 
otrzymało w minionym 30- 
leciu nowe remizy strażac
kie. Powstały one przy wy
datnej pomocy społecznej 
mieszkańców wiosek i sa
mych strażaków. (cz)

Grupa strażaków przy rozbijaniu betonowych zapór w centrum 
Goleszowa. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

TV OSTRAWA
WTOREK, * WRZEŚNIA

».30 Niespokojna miłość — 
film (cz. ostatnia). 15.50 Szkoła 
sportu. 18.00 Dobranocka. 10.55 
Bayern Monachium — Dyni mo 
Kijów — spotkanie piłkarskie.

Skoda, io września
».00 Program dla dzieci. 18.00 

Dobranocka. 18.10 Automotore- 
wia. 20.00 Krzysztof Kolumb — 
serial telewizyjny (cz. ostat
nia).

Program II: 17.25 polska — 
Holandia — spotkanie piłkar
skie. 10.35 Klub Młodych. 20.25 
Nadzwyczajny pociąg — film 
KRL-D.
CZWARTEK,, 11 WRZEŚNIA
0.30 Niespokojna miłość — 

film (część ostatifla). 15.45 Szko
ła sportu. 17.13 Dobranocka. 
18.10 Bezkrwawe łowy. 20.00 
Dziwna pani Savage — insce
nizacja telewizyjna (cz. I).

Program II: 20.00 Cyrulik 
Sewilski — opera.

PIĄTEK, U WRZEŚNIA
0.00 Dziwna .pani Savage — 

inscenizacja telewizyjna (cz. I). 
18.10 Dobranocka. 22.00 Ciemni
ca — węgierski film kryminal
ny

Program II: 10.30 Najmłodszy 
z rodu — serial telewizyjny 
(cz. IX).

SOBOTA, U WRZEŚNIA
10.45 Krzysztof Kolumb — se

rial telewizyjny (cz. ostatnia). 
13.05 Sportowe popołudnie. 17.33 
Slovan Bratysława — Sklo 
Union Cieplice — spotkanie 
piłkarskie. 20.30 Dziwna pani 
Savage — inscenizacja telewi
zyjna (cz. II). 21.55 panna de 
Scuderl — film NRD.

NIEDZIELA, 14 WRZEŚNIA
0.00 Bajki 1 baśnie. 10.24 

Sport. 12.00 Sportowe popołud
nie. 17.10 wilcze gniazdo — 
film czeski. 18.40 Dobranocka. 
10.3J Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 wysoka ściana — film 
czeski.

Program II: 20.00 Mamo, dziś 
jest inaczej — przedstawienie 
telewizyjne.

Handel wiejski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
jednak kolejności tworzyć 
się je będzie w miejscowo
ściach o poważnym znacze
niu gospodarczym bądź 
wczasowo-turystycznym, a 
równocześnie tam, gdzie 
spółdzielczość samopomoco
wa uzyskała już mocną po
zycję. Na naszym terenie do
tyczy to m. In. Ustronia, 
Wisły i Skpczowa.

WZGS zapowiada dalsze 
usprawnienie obsłu’1 rolnic
twa. Po otrzymaniu zamó
wionych już specjalistycz

nych samochodów spółdziel
czość prowadzić będzić skup 
żywca bezpośrednio w za
grodach chłopskich, którą to 
formę stosują już GS-y w 
Oświęcimiu 1. Zatorze. Roz
szerzony zostanie również 
skup zbóż bezpośrednio u 
rolników, stosowany od sze
regu lat m. in. na naszym 
teren! ., jak również dostawy 
nawozów pomocniczych 
wprost do gospodarstw 
chłopskich. W bież. roku 
gospodarczym sprzeda się w 
ten sposób 17,5 tys. ton na
wozów. (n)

Dzięki pomocy taboru
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 
rytmicznie, ale w sierpniu 
wystąpiły zakłócenia. Zosta
ną one zlikwidowane dzięki

wprowadzeniu transportu sa- 
mochcdoweF'* 1 który spraw
niej i szybciej kursuje po
między kopalniami a punk
tami sprzedaży. (cz)

Za okazaną pomoe, za 
wieńca, kwiaty i udział 
w pogrzebie naszego 
drogiego Męża i Ojca

ip. Rudolfa 
SIWKA

Dyrekcji, POP przy 
WZOS Bielsko-Biała Za 
k>; ' nr 1 w Cieszynie, 
OS „Sam. Chłopska", 
wszystkim koleżankom
i kolegom, przedstawi
cielom PZkO z Czecho
słowacji, krewnym oraz 
wszystkim pozostałym 
blorącym udział w 
ostatnim - pożegnaniu 
serdeczne podziękowa
nie składają

ZONA i CÓRKA

Młodzież szkól średnich
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

nież do życia policealne stu
dium ekonomiczne dla kadry 
kierowniczej SKR i RSP. W 

.pierwszych klasach Zespołu 
Szkół Budowlanych zai iadło 
165 uczniów, (85 w szkole za
sadniczej! po 40 w 5-letnim 
oraz 3-letnim technikum).

Do Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w Cieszynie zgłosi
ła się rekordowa liczba 420 
uczniów, a do Zespołu Szkół 
Technicznych w Ustroniu 200 
uczniów (70 do technikum i 
130 do ZSZ).

Z nowÿm rokiem szkolnym 
nastąpiły zmiany na stanowi
skach dyrektorów niektórych 
szkół średnich i podstawo
wych. Dyrektorem Liceum 
Ogólnokształcącego nr 2 w 
Cieszynie został mgr Jerzy 
Sowiński (poprzedni dyrek
tor, mgr Edward Majcherek 
został mianowany wizytato
rem kuratoryjnym), zaś sta
nowisko dyrektora Zespołu

Szkół Budowlanych w Cie
szynie objął mgr Karol Wo- 
jacki, gdyż poprzedni dyrek
tor, mgr Józef Dziadek został 
również wizytatorem kura- 

I toryjnym).
Dyrektorem gminnym w 

Istebnej mianowano Zyę 
munta Bieniasa, a jego za
stępcami: Helenę Bojko (d/s 
wychowawczych) i Wandę 
Kożdoń (d/s szkoły gminnej). 
Dyrektorem Szkoły Gminnej 
w Górkach został mgr Jan 
Nowaczyk, a jego zastępcami 
mgr Małgorzat i Figuła i He
lena Rakus.

Ponadto na stanowiska dy
rektorów szkół powołani zo
stali: Hel :na Kislała (Pruch
na). Jadwiga Blsok (Kiczyce), 
Alina Ora wiec (Zabłocie), 
mgr Wiesława Gembala (Za
borze). Elżbieta Tyrna (Nie- 
rodzim), Anna Cholewa (Pier- 
ściec), ‘Elżbieta Biłko (Bren
na 2), Anna Kłósko (Brenna-3) 
i Eugeniusz Gery woda (Cie
szyn 8). (cz)

szym ciągu pokutuje przeko
nanie, że wystarczy zdyscypli
nować najniższe ogniwa wy
konawcze, a wszystko będzie 
w najlepszym porządku. Na
leży zatem rozszerzyć zasięg 
dyscypliny na całą społecz
ność zakładową - w tym 
również na szczeble kierow
nicze.

Kadrę kierowniczą obowią
zuje dyscyplina szeroko po/ę-

woć z kar w ogóle, należy 
szerzej stosować nagrody. 
Wytwarza to u pracownika 
przekonanie, że solidny wysi
łek i dyscyplina po prostu się 
opłacają. Dążąc zatem do 
uzyskania nagrody, pracow
nik mobilizuje swoje zdolno
ści, przyczynia się do realiza
cji wytkniętych przed przed ■ 
siębiorstwem celów, A o to 
przecież chodzi...

Napełnianie beczek piwem w cieszyńskim browarze. • Fpt.l 
Paweł Czupryna.

Piwo szło „jak.woda”
Wyjątkowo upalna pogoda 

podczas tegorocznego lata 
sprawiła, że napoje chłodzą
ce szły „jak woda".

Podobnie było - z piwem, 
którego jednak — w przeci
wieństwie do innych napo
jów — nie brakowało.

Cieszyński browar sprzedał 
w ciągu minionych trzech 
miesięcy ponad 56 tys. hek

tolitrów piwa (o0 proc, piw* 
pełnego. 30 proc, extra i 10 
proc, karmelu). Największym 
powodzeniem cieszył się „Zło 
ty płyn" w miesiącu lipcu, 
gdyż rozprowadzono go bli« 
sko 20 tys. hektolitrów prze« 
kraczając produkcyjne zało« 
żenią planowe w tym okre« 
sie o 1000 hektolitrów.

(cz)

Andrzej Woźniak urodzo
ny i na stałe zamiesz
kały w Pionkach jesz
cze ako młody chłopak 

zdobył intratny zawód kie
rowcy - mechanika po od
byciu zasadniczej służby woj 
sitowej został zatrudniony w 
swoim miejscu zamieszkania. 

Wymieniony uznał jednak, 
że zagraniczny chleb jest 
bardziej syty i czynił inten
sywne starania-o wyjazd do 
Czechosłowacji. Po załatwie
niu Wszelkich związanych z 
tym formalności z dniem 
3: 7. 1974 r. podjął pracę w 
zakładach „Zbrojovka Vse
tín" i zamieszkał w tamtej
szym hotelu robotniczym, 
gdzie poznał pochodzącego z 
Sandomierza Aleksandra Za- 
widzkiego.

W dniu 16. 12. 1974 r. wy
mienieni uczcili po pracy 
swoją przyjaźń w miejsco
wej restauracji, racząc się 
borowiczką i znanym ze 
swych walorów czeskim pi
wem.

Po wprowadzeniu się w 
stan błogości, przyjaciele po
stanowili wrócić do kwatery, 
lecz przechodząc koło hotelu 
„Vsacan” zostali zagadnięci 
przez obywatela czechosło
wackiego Jana K.

Okazało się, że przecho
dzień ów był już również 
pod dobrą datą, gdyż uprzed 
nio w restauracji hotelowej 
samotnie wypił 1 1 wina i 
obecnie szukał towarzystwa 
do dalszej libacji.

frfc* NIECHLUBNE

MO rany rodaków
Propozycja wspólnego wy

picia wina przypadła naszym 
rodakom do gustu i dlatego 
jeszcze na schodach hotelu 
w trójkę opróżnili pierwszą 
butelkę wina prawie w ca
łości.

Następną butelkę, którą 
również zafundował gościn
ny Czechosłowak, mieli za
miar wypić w drodze do do
mu. Przyjazna atmosfera nie 
trwała jednak zbyt długo, 
gdyż po przejściu przez kład 
kę nad rzeką Becvą między 
Polakami i Czechosłowakiem 
doszło do sp zeczki, a następ 
nie do bójki, w czasie której 
Jan K. został dotkliwie po
turbowany, a co gorsza, 
również ogołocony z zegar
ka, rękawiczek i teczki skó
rzanej.

Broi acy krwią Jan K. 
zwrócił się o pomoc do 
dwóch przechodniów, lecz ci 
na jego lamenty w ogóle nie 
reagowali.

' W zaistniałej sytuacji wy
mieniony skorzystał z usług 
kelnera pobliskiej restauracji, 
któr wprawdzie poszkodo
wanego do lokalu nie wpuś

cił, lecz o zajściu telefonicz
nie powiadomił organa bez
pieczeństwa publicznego.

Andrzej Wożniak i Alek
sander Zawidzki zjawili się 
w swojej kwaterze około 
godz. 24. /

W następnym dniu o godz. 
6 rano nasi „bohaterowie" 
skuci w kajdanki jak pospo
lici bandyci zostâli doprowa
dzeni do prokuratora we 
Vsetinie i osadzeni w 'tam
tejszym are'zei« śledczym.

Andrzej Wożniak i Alek
sander Zawidzki przesłuchi
wani jako podejrzani nie 
przyznali się do winy, utrzy
mując zgodnie, że stroną a- 
gresywną był Czechosłowak, 
który wulgarnymi i obrażli- 
wymi wjzwiskami pod adre
sem Polaków sprowokował 
nieprzyjemne w skutkach 
zajście. ' W sprawie rzeczy 
utraconych przez poszkodo
wanego w czasie bójki, wy
mienieni wyjaśnili, że były 
one porozrzucane na ziemi i 
zabrali je jedynie po to, aby 
w następnym dniu zaraz ra
no przekazać je wraz ze sto
sownym doniesieniem orga

nom Powiatowego Oddziału 
Bezpieczeństwa Publicznego 
we Vsetinie. Na niekorzyść 
aresztowanych szalę prze
chylili przesłuchani świadko
wie — obywatele czechosło
waccy oraz przechwycony 
przez władze czechosłowac
kie list Aleksandra Zawidz- 
kiego z aresztu do swego ko
legi w Pradze.

W dniu 3. 4. br. na punk
cie granicznym w Cieszynie 
władze czechosłowackie prze 
kazały władzom polskim 
niefortunnych „emigrantów” 
oraz zebrane w sprawie ma
teriały dowodowe, na pod
stawie których sporządzono 
akt oskarżenia, zarzucając 
Andrzejowi Wożniakowi 1 
Aleksandrowi Zawidzkicm* 
dokonanie rozboju.

Na rozprawie, która ostat
nio odbyła się w Sądzie Re
jonowym w Cieszynie, sąd 
podzielił stanowisko rzeczni
ka oskarżenia publicznego i 
skazał obydwu oskarżonych 
na kary po 3 lata pozbawie
nia wolności i grzywny w 
kwotach po 2000 zł, a ponad
to każdego z nich pozbawił 
praw publicznych na o’ res 
lat 3. Niezależnie od powyż
szego obydwaj zostali o. cią- 
żeni kosztami postępowania 
w częściach równych oraz 
opłatami sądowymi w kwo
tach po 3400 zł.

Wyrok sądu I Instancji 
nie jest prawomocny.

HENRYK ZALESKI
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(Wywiad z dyrektorem Wojewódzkiego Uniwersytetu 
Robotniczego ZMS — CZESŁAWEM BRODĄ)

Bliżej gospodarki
bliżej życia

Z dniem 1 sierpnia utworzony został Wojewódzki Uniwer
sytet Robotniczy ZMS w Bielsku-Białej z siedzibę w Cie
szynie. Jego dyrektoiem jest członek kierownictwa Rady 
Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych Związków Mło

dzieży Polskiej, wieloletni działacz młodzieżowy Czesław 
BRODA, kórego poprosiliśmy o chwilę rozmowy.

— Zacznę od drażliwego, 
być może, pytania, które na
suwa się jednak samo przez 
się. Dlaczego mianowicie wy
brano na siedzibę Wojewódz
kiego Uniwersytetu Robotni
czego Cieszyn a nie stolicę 
województwa?

— Na ten awans solidnie 
zapracowaliśmy. Dość powie
dzieć, że Cieszyn legitymował 
się pierwszym miejscem 
wśród uniwersytetów robot
niczych województwa kato
wickiego, a w kraju zajmo
waliśmy wysokie miejsce 
piąte. Cieszyn gwarantuje 
nadto lepsze warunki lokalo
we aniżeli Bielsko-Biała, co 
jest zrozumiale, jako że trze
ba pomieścić sporo innych 
władz i instytucji szcze
bla wojewódzkiego w mie
ście, które do niedawna by
ło wszak tylko siedzibą po
wiatu.

— Przejdźmy zatem do py
tania bardziej zasadniczego 
choć nie mniej chyba drażli
wego: jaki jest sens istnienia 
uniwersytetów robotniczych, 
skoro mamy dobrze rozwinię
tą sieć szkolnictwa, a poza 
tym działalność oświatową 
prowadzi TWP, placówki kul
turalno-oświatowe, istnieje 
Zaklad Doskonalenia Zawo
dowego?

— O tym, że pasza działal
ność jest potrzebna i trafia 
w autentyczne zapotrzebo
wanie społeczne, przekonuje 
nieustanny rozwój, który ob
serwujemy. wzrost ilości róż
norodnych kursów i kierun
ków, jak i uczestników. Przed 
kilku laty startowaliśmy 
przecież w Cieszynie nieomal 
od zera, a dziś prowadzimy u 
siebie ni mniej, ni wiceej 
tylko 118 kursów dla 5.590 
słuchaczy. W całym woje
wództwie zaś ilość kursów 
przekroczyła trzy setki, a 
uczestników mamy około 10 
tysięcy.

Proszę zresztą nie zapomi
nać, że nie jesteśmy Uniwer
sytetem Robotniczym w ogó
le, ale Uniwersytetem ZMS 
i że prowadzimy wszech
stronną działalność ideowo- 
polityczna, zwłaszcza poprzez 
Szkoły Aktywu, nad który
mi to Szkołami Wojewódzki 
UR prowódzić będzie nadzór 
finansowy.

— Szerokiemu ogółowi, 
przynajmniej w Cieszynie, 
daliście się jednak poznać z 
wyjątkowej prężności w za
kresie podnoszenia wiedzy 
ogólnej i kwalifikacji zatrud
nionych...

— A tak. I ęzuiemy się tu 
po prostu potrzebni. Za 3 lat, 
w roku 1983, kiedy mury 
dziesięcioletniej szkoły śred
niej opuszczą pierwsi absol
wenci, część z nich podejmie 
naukę w szkołach zawodo
wych, by zdobyć kwalifika
cje robotnika na miarę czasu, 
na miarę rewolucji nauko
wo-technicznej. Będą to nie 
szkoły, lecz używając dzisiej
szej terminologii — raczej 
studia pomaturalne. Otrzy
mają one słuchacza już w 
ogólnym zakresie wychowa
nego i wykształconego, po
trzebna mu będzie tylko spe
cjalizacja zawodowa.

Dziewięć lat to jednak spo

ro czasu. Póki co, widzimy 
dla siebie ogromne pole do 
popisu Przecież już dziś na
sze zakłady odczuwają głód 
fachowców, a buduje się 
przecież nowe, rozbudowuje 
istniejące. Dokonujący się po
stęp powoduje, że nie wystar 
czy robotnik uformowany na 
kształt „automatu” do obsłu
giwania maszyny. Tempo 
przemian toleruje tylko tych, 
którzy potrafią się dostoso
wywać, którzy przyjmują 
otwartą postawę wobec inno
wacji, umieją podczas pracy 
twórczo myśleć.

Naszą ambicją jest pomóc 
robotnikom, zwłaszcza mło
dym, w zdobywaniu wiedzy 
i kwalifikacji, co stwarza 
zresztą szersze pole manewru 
przy zatrudnianiu. Wycho
dzimy w ten sposób naprze
ciw potrzebom gospodarki, 
realizując równocześnie cele 
humanistyczne.

— Jaka jest struktura or
ganizacyjna Wojewódzkiego 
Uniwersytetu Robotniczego?

— Oprócz Cieszyna, gdzie 
działa Wojewódzki Uniwer
sytet, istnieją trzy Rejonowe 
Uniwersytety Robotnicze, a 
mianowicie w Bielsku-Białej, 
Oświęcimiu i w Żywcu. UR-y 
posiadamy natomiast w Cie
szynie, Bielsku-Białej, Oświę
cimiu, Wadowicach, Kętach, 
Żywcu, Suchej Beskidzkiej i 
Mako wie.

Początkowo istniała kon
cepcja utworzenia w Cieszy
nie również Rejonowego Uni
wersytetu. przy czym Woje
wódzki miał spełniać wyłącz
nie funkcje koordynacyjno- 
kontrolne, oznaczałoby to 
jednak marnotrawstwo kadr 
i środków. Nasz Wojewódzki 
Uniwersytet prowadzić za
tem będzie również działal
ność merytoryczną, a podob
nie postawiono te sprawy w 
całym kraju. Cieszę się. gdyż 
właśnie ja wylansowałem na 
szczeblu centralnym tę kon
cepcję...

— A plany na najbliższy 
rok szkolny?

— Generalnie rzecz biorąc, 
nastawiamy się na specjaliza
cję, tzn. każdy rejon będzie 
miał swoją specyfikę, zależną 
w pierwszym rzędzie od lokal
nych potrzeb.

Bielsko-Biała, prowadząca 
także filię UH w Szczyrku 
oraz działalność w gminach 
Waplenlca 1 Komorowlce, zaj- 
mle się całokształtem zdoby
wania kwalifikacji przez juna
ków Ochotniczych Hufców 
Pracy, a nadto prowadzić bę
dzie kursy jeżyków obcych, 
jazdy samochodowej i przygo
towawcze na Wyższe uczelnie.

Specjalnością Rejonowego 
Uniwersytetu Robotniczego w 
Oświęcimiu są kursy zawodo
we. umożliwiające uzyskanie 
tytułu mistrzowskiego w takich 
zawodach jak spawanie elek
tryczne i acetylenowe, opera
tor wózków akumulatorowych, 
operator suwnicowy, operator 
naczyń ciśnieniowych, ope
rator żurawi samojezdnych 1 
wiele Innych^ Będziemy tam 
również kształcić .kreślarzy 
budowlanych i maszynowych, 
fachowców z dziedziny napra
wy urządzeń radiowo-telewi
zyjnych Itp.

Podobny profil ma UR w Kę
tach, który prowadzi również 
kursy mistrzowskie w szeregu 
zawodach, a nadto kursy bhp- 

owskie dla zakładów pracy.
Uzupełniają działalność oświę 

clmskiego Rejonowego Uni
wersytetu szkoły eksterni
styczne, a mianowicie zasadni
cza szkoła włókiennicza i te
chnikum mechaniczne w Wa
dowicach oraz liceum ekono
miczne w Oświęcimiu.

Rejonowy Uniwersytet Ro
botniczy w Żywcu, prowadzą
cy także .UR-y w Suchej Bes
kidzkiej 1 w Makowie Podha
lańskim nastawią się na pro
wadzenie kursów zawodowych 
umożliwiających uzyskanie ty
tułu robotnika kwalifikowa
nego, jak również kursów do
skonalących. Spośród tych 
pierwszych można wymienić 
zawody palacza kotłów c.o. 
czy murarza, spośród drugich 
natomiast: amatorskiej obsługi 
projektora, biurowości, kores
pondencji I pisania na maszy
nie. obsługi urządzeń audiowi
zualnych, palacza pieców pie
karniczych, obsługi dźwigów 
oraz ślusarza-nastawiacza.

No i wreszcie Wojewódzki 
Uniwersytet Robotniczy w Cie
szynie, który prowadzić będzie 
także działalność w Ustroniu, 
Wiśle Skoczowie i Strumieniu. 
Kontynuujemy prowadzenie 
dwuletniego studium, które 
przygotowuje do eksterni
stycznego egzaminu z zakresu 
liceum ogólnokształcącego. Ma 
już ono komplet kandydatów 
na pierwszy rok, a po najbliż
sze I sesji egzaminacyjnej w li
stopadzie wypuści pierwszych 
absolwentów. I tu Innowacja, 
która spotka się chyba z uzna
niem. otwieramy mianowicie 
dla nich eksternistyczne rocz
ne studium ekonomiczne, by 
umożliwić im zdobycie zawodu.

Już w listopadzie rusza trzy
letnie eksternistyczno studium 
ekonomiczne w Wiśle, a w 
Cieszynie prowadzimy dla pra
cowników „Olzy** 2,B-letn.le te
chnikum spożywcze na podbu
dowie ZSZ.

Jak w latach poprzednich, 
prowadzimy kursy przygoto
wawcze na wyższe uczelnie z 
takich przedmiotów, jak ma
tematyka. fizyka i historia 
oraz kursy języków obcych: 
rosyjskiego, angielskiego i nie
mieckiego. — zarówno dla po
czątkujących. jak 1 dla za
awansowanych.

No i zamierzajny urządzić w 
roku szkolnym 1975/76 kursy 
wyrównawcze z zakresu pro
gramu szkoły podstawowej, 
które będą beznłatne i obejmą 
głównie młodzież z rodzin za
niedbanych.

— A życzenia?
— Najważniejsze: uzyska

nie własnego locum, już się 
dzięki życzliwe, przychylno
ści Komitetu Miejskiego 
PZPR w Cieszynie ziściło. 
Mamy siedzibę w gmachu 
KM przy Placu Wolności, co 
niesłychanie poprawi warun
ki naszej pracy.

A poza tym? Życzylibyśmy 
sobie nieco Większego zainte
resowania nasza pracą ze 
strony zakładów, które mo
głyby sugerować Uniwersyte
towi własne przemyślenia, 
zgłaszać istniejące potrzeby, 
bo przecież powinno im zale
żeć na wykwalifikowanych 
specjalistach.

No i jeszcze jedno: bardzo 
bvśmv chcieli. by nasi absol
wenci jak najlepiej sobie ra
dzili zarówno w pracy zawo
dowej. jak w ogóle w żvciu. 
Od tego w głównej mierze 
zależeć będzie nasza własna 
satysfakcja, pracujemy bo
wiem nie dla siebie, nie dla 
zysku, choć jesteśmy w pełni 
samowystarczalni finansowo, 
ale dla ludzi, zwłaszcza zaś 
dla młodzieży robotniczej, z 
myślą o której powstały Uni
wersytety Robotnicze ZMS i 
z mvśla o której staramy się 
rozwijać nasza działalność.

Rozmawiał: R.D.

W marcu 1945 roku oko
ło 100-osobowy od
dział partyzancki pod 
dowództwem skoczka 

radzieckiego mjr Szczepano- 
wicza, po nawiązaniu kontak
tu radiowego z dowództwem 
odcinka frontu Armii Ra
dzieckiej, przebił się w rejo
nie Wapienicy przez linię 
frontu i przeszedł na teren 
już oswobodzony. Był to 
dziwny oddział. W jego skła
dzie, oprócz kilkunastu ra
dzieckich skoczków znajdo
wało się ponad osiemdziesię
ciu Polaków, przeważnie 
mieszkańców Brennej,
Szczyrku i pobliskich miej
scowości, a ponadto kilku 
Włochów, Jugosłowian i u- 
kraińców.

Jak to się stało, że -tu, na 
Śląsku, na terenach włączo
nych do III Rzeszy doszło do 
utworzenia międzynarodowej 
grupy zbrojnej zadającej cio
sy państwu hitlerowskiemu? 
Skąd się wzięła ta wspania
ła symbioza polsko-radziecka 
w okresie największych zma
gań wojennych w terenie od
dalonym o kilkaset kilome
trów od głównej areny dzia
łań frontowych?

Ażeby to zrozumieć, nale
żałoby sięgnąć pamięcią 
wstecz, zaczynając od wyda
rzeń wrześniowych 1939 roku. 
Wieś Brenna, położona w Be
skidzie Zachodnim, pomiędzy 
górami Błatnią, Równicą i 
Orłową, liczyła w 1939 roku 
3.704 mieszkańców. W tym 
okresie wyzysku i bezrobo
cia nie wszyscy mogli zna
leźć zatrudnienie w miejsco
wych kamieniołomach i przy 
robotach stanowiących dwa 
podstawowe źródła zarobku 
poza rolnictwem. Gospodar- 

. stwa rolne położone na sto
kach górskich nie były w 
stanie wyżywić wielodziet
nych rodzin chłopskich. Część 
brenneńskich górali hodowa
ła więc owce, prowadząc 
związany z tym wyrób se
rów, rękawic, skarpet, swe
trów itp.

Tu, w południowo-zachod
nim zakątku Polski, na ziemi 
Śląska Cieszyńskiego przy
wiązanie do ojczystej kultu
ry polskiej i polskości było 
wielkie. Ujawniło się to już 
w czasie kampanii wrześnio
wej. Wycofujące się od stro
ny Zaolzia oddziały Armii 
„Kraków” we wrześniu 1939 
roku znajdowały wśród miej
scowej ludności przewodni
ków wskazujących różne 
szlaki i ścieżki górskie, po
zwalające uniknąć zaskocze
nia i okrążenia. Po kampa
nii wrześniowej niektórzy 
żołnierze pochodzący z Bren
nej przybyli do domu z bro
nią, którą zachowali do dal
szej walki.

Po klęsce,-z chwilą włączę-, 
nia w granice III Rzeszy Ślą
ska a z nimi i Brennej na
stąpiła niebywała, brutalna 
dyskryminacja przez władze 
hitlerowskie, a przede wszy
stkim miejscowy element 
niemiecki wszystkiego, co 
polskie i co było z polskością 
związane.

Okupant zastosował szyka
ny, 140 osób wywiezionych 
zostało nad granicę francuską 
na warunkach niewolniczej 
pracy w kopalniach. I tam w 
dalszym ciągu znęcano się 
nad tymi, którzy twardo sta
li przy polskości. Młodzież, 
podobnie jak w Generalnej 
Guberni, masowo wywożono 
na roboty przymusowe do 
Rzeszy.

Wielu z tych, którym wrę
czono volkslistę, a następnie 
brano do wojska niemieckie
go, nie chciało służyć Hitlero
wi. Uciekali do lasu, dezer- 
terując z armii. Już jesienią 
1939 roku powstały zaczątki 
konspiracji polskiej. Utwo
rzona została na terenie 
Brennej lokalna organizacja 
pod nazwą Tajna Organiza
cja Wojskowa „Legia Pol
ska’*. Należało do niej kilka
dziesiąt osób. Członkowie pła
cili składki, odbywały się 
konspiracyjne zebrania, roz
wieszano we wsi ulotki. 
Przewodniczył konspiratorom 
przedwojenny brenneński 
nauczyciel, Franciszek Fe

tysz, natomiast dowódcą „le
śnych" był robotnik Rudolf 
Heller.

Szybko jednak „Legia Pol
ska” włączona została do or
ganizacji ogólnokrajowej — 
„Związku Walki Zbrojnej”.

W 1942 roku, w wybudo
wanej na stoku Małego Bc- 
skidka ziemiance znajdowa
ła się już dość liczna grupa 

Ginie w płomieniach zam
kniętego domu dwoje nielet
nich dzieci i matka party
zantów. Niemieckie władze 
bezpieczeństwa stosują liczne 
aresztowania rodzin polskich. 
Między innymi aresztuje za
służone rodziny Rudzickich i 
Ka wików.

Na terenie Brennej i jej 
najbliższej okolicy istniały 

Partyzancka wieś

BRENNA
BOGUSŁAW HOJNACKI

partyzancka, licząca 27 osób. 
W czerwcu 1943 roku do gru
py dotarli przedstawiciele 
rybnickiego inspektoratu Ar
mii Krajowej, którzy fakty
cznie podporządkowali sobie 
oddział i włączyli go w szą- 
regi AK. Mianowali dowódz
two, zaprzysięgli, ustalili 
pseudonimy, wysyłali żołd i 
okresowo wizytowali.

By mylić tropy, partyzan
ci brenneńskiej grupy zmu
szeni byli budować nowe 
bunkry i przenosić się z 
miejsca na miejsce. Dzięki 
dobrej sieci wywiadowczej i 
łączności przy pomocy miej
scowej ludności partyzanci 
byli stale informowani o za
mierzonych akcjach władz 
hitlerowskich, ostrzegani 
przed obławami, żywieni 
itp. Grupa, ze względów tak
tycznych, wykonywała sze
reg akcji zbrojnych na te
renach daleko położonych od 
Brennej. Dlatego • też myliła 
czujność okupanta i była 
praktycznie dla niego nie
uchwytna.

W miarę zbliżania się w 
tym kierunku frontu wschód 
niego, grupa partyzantów za
silana była coraz to nowymi 
dezerterami z Wehrmachtu, 
mieszkańcami Brennej, któ
rzy zdecydowali się daną im 
broń obrócić przeciw hitle
rowcom. Okupant zmuszony 
był zastosować środki ostro
żności polegające na tym, że 
udającym się na urlop do 
Brennej żołnierzom odbiera
no broń w Boguminie, by nie 
dostała się ona w ręce par
tyzantów.

W tym okresie wspomniana 
grupa partyzancka dokonała 
około 30 różnych akcji zbroj
nych przeciw okupantowi. W 
walce z żandarmerią oraz 
podczas napadów na leśni
czówki niemieckie, schroni
ska turystyczne i posterunki 
stražv grąnicznej zdobywano 
broń. Rozbrajano małe grup
ki żołnierzy Wehrmachtu i 
wycieczkowiczów.

Ciekawą akcją z punktu 
widzenia politycznego był 
rajd nocny wykonany w li
stopadzie 1943 roku na osied
leńców niemieckich z Besa- 
rabii, którym władze hitle
rowskie przydzieliły nols''ie 
gospodarstwa w Szczyrku, po 
uprzednim wysiedleniu Po
laków. W efekcie toi akcji 
około 40 rodzin volksdeu- 
tschów z Besarabii wyniosło 
się z tej miejscowości.

W tym okresie w nierów
nej walce wielu partyzan
tów zginęło- W lipcu 1943 r. 
został ranny partyzant Wła
dysław Greń, a w listopadzie 
zginęli: Karol Heller, Stani
sław Heller i Ludwik Kłó- 
sko. W walce z obławą zo
stał ranny partyzant Jerzy 
Heczko, a Niemcy spalili dom 
Karola Het-zki i zastrzelili 
jego mieszkańców, między 
innymi żonę Heczki, matkę 
sześciorga dzieci.

Giną w walce dalsi par
tyzanci brenneńscy: Mieczy
sław Dobrowolski, Jen Le
wicki i i Paweł Marek — 
zakłuty bagnetami. W odwe
towej akcji Niemcy pala ro
dzinny dom Józefa 1 Broni
sława Paluchów ze Szczyrku.

dwa obozy jeńców jugosło
wiańskich i włoskich. W wy
niku napadu na obóz włoski 

partyzanci stworzyli możli
wość uwolnienia jeńców, lecz 
z wyjątkiem czterech Wło
chów, którzy weszli w szere
gi brenneńskiej partyzantki, 
reszta wołała zostać w obo
zie. Wielka była pomoc miej
scowej ludności tak dla Wło
chów, jak i Jugosłowian. Ko
biety, dzieci oraz robotnicy 
leśni dostarczali jeńcom żyw
ność i ciepłą garderobę, co 
pozwoliło wielu z nich prze
trwać ten ciężki okres. Kil
ku Jugosłowian również 
schroniło się w oddziałach 
partyzanckich.

Jak wynika z rejestru 
strat Brennej, okupant stoso
wał potworny terror w sto
sunku do miejscowej ludno
ści właśnie za współpracę z 
partyzantami i pomoc jeń
com. Hitlerowcy niszczyli i 
palili całe zagrody chłopskie 
wraz z ludźmi. Przykładowo 
— niejaki Lukosz, funkcjona
riusz gestapo, spalił 2 domy: 
Jana Moskały, który posiadał 
2 synów w Wehrmachcie i 
Adama Gawlasa, którego z 
kolei 2 synów ukrywało się 
przed władzami niemieckimi. 
W czasie tej akcji zabił on 
wspomnianego Gawlasa.

W sierpniu roku 1944 w re
jonie Brennei wylądowali na 
spadochronach partyzanci ra
dzieccy w dwóch grupach 
pod dowództwem mjr Szcze- 
panowicza i kpt. Orłowa z.e 
znaną radziecką radiotelegra- 
fistką Anisimową. Szybko 
nawiązany został kontakt z 
grupą w Brennej. Walka z 
tvm samym wrogiem, za- 
dzierżgniccie ścisłej współ
pracy radzieckich wywiadow
ców z grupą partyzancka, a 
przez nią z miejscową lud
nością pozwoliły na zbiera
nie niezwykle ważnych infor
macji o charakterze wojsko
wym i przesyłanie ich do 
Mos _ wy. Wykonano wiele 
wspólnych akcji zbrojnych. 
Partyzanci radzieccy korzy
stali z bunkrów brenneń
skich. Razem z Polakami 
walczyli i ginęli.

Byli partyzanci radzieccy 
do dnia dzisiejszego wspomi
nają te czasy w publikacjach 
prasowych (jak np. Anisimo- 
wa), w radio, telewizji i lis
tach przysyłanych do daw
nych towarzyszy broni i przy 
jaciół — obywateli Brennej. 
Korespondują również pozo
stali .przy życiu Włosi.

Jesienią 1944 roku, po likwi 
dacji Powstania Warszawskie 
go przybył na teren par
tyzancki przedstawiciel ryb
nickiego inspektoratu AK. 
Rozkazał on ograniczyć dzia
łalność zbrojną przeciwko ' 
Niemcom, zamelinować broń 
i całkowicie odizolować się 
od oddziałów radzieckich. 
Rozkaz ten nie został wyko
nany.

Brenneńska grupa, która 
spontanicznie się zawiązała, 
była całkowicie zaangażowana 
w walce z okupantem. W tej 
sytuacji widziała przyjaciela 
w każdym człowieku, który 
działał na zgubę III Rzeszy. 
Toteż w bunkrach, w lesie 
i na akcjach posługiwano się 
wieloma językami: polskim. 

niemieckim, rosyjskim, ukrs 
ińskim, serbsko - horwackim 
i włoskim. Walka z faszyzr- 
mem niemieckim łączyła, nie 
zależnie od narodowości, 
wszystkich ciemiężonych i 
dyskryminowanych przez hi
tlerowców.

Od czasu odmówienia wy
konania rozkazu odłączenia 
się od skoczków radzieckich, 
kontakt z rybnickim inspekto 
ratem AK został zerwany i 
grupa do końca wojny dzia
łała sama. Odszedł z oddzia
łu dotychczasowy dowód
ca.

Szczególnie rodziny party
zantów poniosły wielkie stra 
ty. Przykładowo — za wal
kę trzech synów w oddzielę 
brenneńskim aresztowano oj
ca i matkę Jaworskich i obo 
je w obozach koncentracyj
nych uśmiercono.

Walcząc pod dowództwem 
mjr. Szczepanowicza, party
zanci brenneńscy wykonali 
około 40 różnych akcji zbroj 
nych. Akcje te przybierały 
coraz poważniejsze rozmiary. 
Kilkakrotnie bezpośrednie 
walki toczyły się w samej 
Brennej. W styczniu 1945 r. 
dwukrotnie w centrum Bren
nej gAipa zlikwidowała kil
kunastu Niemców, zdobywa
jąc samochody i większe iloś 
ci broni.

Przez okres kilkunastu dni 
Brenną rządziła partyzantka. 
W tym czasie padło wielu 
partyzantów — jak Jan Ba
rabasz, Tadeusz Mach, Józef 
Paluch, Stefan Lewicki, Frań 
ciszek Tarnawa, Karol Hecz
ko, Karol Jędrusik i wielu 
innych. Zginęli również wy
wiadowcy radzieccy TimofleJ 
Poczinkow i Aleksiej Ilczuk. 
Rozbrajano większe oddziały 
Wehrmachtu jak to miało 
miejsce w Wilamowicach w 
pow. cieszyńskim (60 osób), 
przez zaskoczenie tocząc wal 
kę z dużymi oddziałami 
Wehrmachtu, żandarmerii i 
SS.

Toteż hitlerowcy stosowali 
bestialskie środki odwetowe. 
Pod koniec lutego 1945 r. spa 
liii żywcem 11 jeńców naro
dowości włoskiej i 4 Pola
ków, a mianowicie Władysła
wa Grenia, Jana Kisialę, Jó
zefa Kocurka i Karola Ho- 
Icksę. W tym też czasie spa
lono żywcem Adolfa i Wikto
ra Moskałów.

Z końcem lutego 1945 r. 
spotkano przypadkowo radzie 
ckiego wywiadowcę mjr „Jó
zefa”, który z terenów Zaol
zia kierował się z ważnymi 
informacjami w stronę wy
zwolonego już Bielska. Party 
zant grupv brenneńskiej Gus 
taw Górniak przeprowadził 
go przez linie frontu do By
strej i przekazał generałowi 
radzieckiemu, dowódcy tam
tejszego odcinka frontu.

Dzisiaj, po latach, które mi 
nęły od tych historycznych 
wydarzeń, z grubsza tylko 
opisana epopeja brenneńska 
nasuwa wiele refleksji. Sto
czenie przeszło 60 bitew, po
tyczek i akcji odwetowych, 
śmierć ponad 80 obywateli 
Brennej, fakt solidarności ca
łej wsi w walce o polskość 
Śląska, wystawiają tej miej
scowości świadectwo wielkie
go przywiązania do ziemi oj
czystej bez względu na ofia- 
ry-

Patrioci śląskich Beskidów, 
ludność Brennej i okolicy w 
chwilach najtragiczniejszych 
znaleźli w ludziach radziec
kich, spadochroniarzach Ar
mii Czerwonej, swoich naj
wierniejszych sojuszników. 
Wspólny cel i wspólna walka 
zrodziły dozgonną przyjaźń, 
którą oba nasze bratnie na
rody kontynuują do dzizlaj.
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Wyższa efektywność gospodarowania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

go. Przyczyna tkwi w zna
cznym stopniu wyeksploato
wania i moralnego zużycia 
zbędnych maszyn, co powodu 
je że nie znajdują one na
bywców. W tej sytuacji trze
ba je będzie złomować.

Całość ujawnionych w cza
sie przeglądu zapasów zagos
podarowano już w takich za
kładach, jak: „Aspa”, Spół
dzielnią Pracy Tapicerów, 
MPGK i „Elektrometal”, zna 
czny jest też stopień wyko
rzystania nadwyżek w „Cel- 
mie”, „Fach-u”, „Termice”, 
Cieszyńskich Zakładach Prze
mysłu Terenowego, Cieszyń
skich Zakładach Kartoniars- 
kich. „Premonie” i „Jednoś
ci”.

Wysokie stany zapasów nie 
prawidłowych, ujawnionych 
w czasie przeglądu, pozostały 
natomiast w takich przed
siębiorstwach, jak: „Zampol” 
Cieszyńska Drukarnia Wy
dawnicza, Rejonowe Przedsię 
biorstwo Remontowe - Bu
dowlane i „Polvid”.

W czasie posiedzenia Egze
kutywy KM stwierdzono, że 
należy kontynuować działania 
mające na celu poprawę gos
podarki zapasami. (d)

JEWKA Z TERESKĄ szy
kowały się do dożynek. 
Pamiętały, jako ich mać 
bywali na dożynkach 

gaździną, a Halszka, ich naj
starszą siostra, pierwszą 
dziywką, która wiodła or
szak dziewczyn. Trzeba więc 
było zwyczaj utrzymać.

Już na kilka dni przed do
żynkami ostrzyli pachołcy 
kosy, a dziewczyny sierpy, 
by dobrze na słońcu świeci
ły Zamiatano izby, myto ok
na. sprzątano koło chałup, 
zwłaszcza tam. gdzie orszak 
dożynkowy miał przecho
dzić.

Dzieciska, jak zwykle i 
wszędzie, tak i teraz ugania
ły się po drogach i polach, 
zbierały kwiecie, wiły wień
ce i maiły nimi drzwi i ok
na

Wczesnego ranka na dzie
dzinie zawrzało jako w ulu. 
Konie, wymyte i wyszoro
wane, stały już przed doma
mi, a kosy, oparte o ściany 
chałup, połyskiwały w pro
mieniach wstającego słonka.

Kłopot był wielki z dzieć
mi, bo każde chcialo brać 
udział w dzisiejszej uroczy
stości i nie było komu paść 
bydła.

Słonko już było dobrze nad 
Złotym Groniem, gdy ufor
mował się pochod dóżynko-, 
wy.

Pachołcy, ubrani w kościel
ne odzienie, a więc w czer
wonych bruclikach, wyszy
wanych koszulach i białych, 
płóciennych spodniach, sie
dzą na koniach, które rżą, 
grzebią kopytami i rzucają 
się na boki, bo nie są przy
zwyczajone do tego, by ktoś 
na nich jechał; przecie to ko
nie robocze, a nie jakieś tam 
darmozjady miejskie, co tyl
ko lekkie kolasy wożą, albo 

nym przybyciem zrobić na 
narodzie tym Większe wraże
nie. A każdy zna miejsco
wego fójta i wie, że to hyr- 
ny chłop.

Jest już za to na miejscu 
gaździna, którą, oczywista, 
jest żona fojta, stara Hana, 
baba stateczna i nabożna, któ 
ra się i z Odceśnianką i Zo- 
gatulą kamraciła. Kręci się 
przy dzięwczynach, pomaga 
Jewce ustawić je w rzędy.

Pochód r’isza. Pachołcy na 
koniach, za nimi pieszo zbi
te w rzędy dziewczyny. Po 
bokach gromady dzieci, z któ 
rych niejedno odbiegło od by
dła, pozostawiając je w szko
dzie. Ale jak tu dożynek nie 
zobaczyć? Przecie zdarzają 
się one tylko raz do roku.

Gazda z gaździną kroczą 
uroczyście za młodą parą nio
sącą wieniec. Każdy wie, że 
wieniec to podarunek fojto- 

BESKIDZKIE DOŻYNKI
sie dają siodłać i noszą pa
noczków na swych delikat
nych grzbietach. Chłopski 
koń jest nieduży, krępy, ale 
za to mocny i pracowity i 
nie lubi, by się z nim bawio
no w jakieś tam ujeżdżania 
czy inne cackanie; stąd tyle 
tu dziś parskania, bicia ko
pytami, wymachiwania ogo
nami, podskakiwania. bo 
przecie trzeba jakoś okazać 
swoje niezadowolenie.

Orszak gotów do drogi. 
Czekają jeszcze tylko na gaz
dę dożynek, który celowo nie 
przyjechał na czas, by póż- 

PAWEŁ ŁYSEK

bo te, jak gęsi, rozeszły się 
tu i tam. Częstuje też dziew
czyny bombonami, które przy 
niosła z odpustu Porcynkuli 
z Jabłonkowa.

Zjawił się wreszcie fojt, u- 
brany w sukniane nogawi- 
ce i przepasany długim rze
mieniem, jak nie przymierza
jąc koń podpięty postron
kiem. Janko wita fojta i z 
uśmiechem ostrzega, żeby se 
fojt czegosi w tych nogawi- 
cach nie odparzyli. Chłopcy 
wybuchają śmiechem, a do
broduszny gazda udaje, że 
uwagi tej nie dosłyszał.

siwa.
Pochód przy dźwiękach 

muzyki udał się w stronę po
bliskiego pola, gdzie umyśl
nie nie dożęto kawałka za- 
gona. Do niego dobierają się 
teraz kosy chłopców i sier
py dziewczyn.

Tymczasem gazda z gaździ
ną poszli już do swego domo
stwa, aby przyjmować do
żynkowych gości.

Stoły poustawiane w sto
dole, zamiecionej i wysprzą
tanej ,że nawet nie poznasz, 
że to stodolisko. Nawet klepi
sko wyrównano świeżą gliną, 
tak, że można będzie na nim 

tańczyć.
Nadchodzą żniwiarze. Pier

wsza Jewka z Jankiem, za 
nimi inni. Młodzi wręczają 
wieniec ze zboża, który co 

dopiero uwili.
Gazdoszku, gaździnko, 
Do was wstępujymy, 
Wszeckiego dobrego 
Wóm też winszujymy.

Zabiera glos obsługa gaź
dziny:

Pójcie do stodoły.
Pójcie do stodoły, 
siadejcie za stoły. 
Dają wóm gazdoszek 
Po dwa, po trzi poły. 
A nasza gaździnka 
Naleją wóm winka. 
I z makym kołocza 
Dają wóm gaździnka! 
Siadają za stoły, teraz już 

każda dziewczyna koło swe
go chłopaka. Gospodyni po- 
daje kołacze, gospodarz czę
stuje gorzałką lub piwem. 
Młodzi rozweseleni śpiewają:

Na gróniczku torka .torka, 
ozdrzało je;

A ta nasza Jewka, Jewka, 
ospało je.

„Ospało je”,’ dobasowywu- 
ją ciotki.

Teraz zaczynają nucić sa
me dziewczyny:

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

dach' pracy Cieszyna oszczęd
ność 1 proc, zużywanych ma
teriałów, co świadczy, że 
przegląd konstrukcji i tech
nologii przyniósł spodziewa
ne rezultaty.

Ogólnokrajowy przegląd su 
rowców, materiałów i ma
szyn pozwolił natomiast na 
ujawnienie w jednostkach 
gospodarczych Cieszyna zapa 
sów wartości ponad 90 min 
zł, z czego 29,1 min przypada 
na zapasy zbędne, a 57,3 min 
na nadmierne. W sumie nie
prawidłowe zapasy stanowią 
ok. 1 proc, ich ogółu.

Oczywiście przegląd stano
wił jedynie pierwszy krok na 
drodze do porządkowania gos 
Podarki materiałowej. Prze
prowadzone badania wykaza 
ly, że na koniec lipca pozo
wało jeszcze 11,8 proc, ujaw
nionych zapasów. Niski jest 
zwłaszcza stopień zagospoda
rowania maszyn i urządzeń, 
głównie w takich zakładach, 
jak „Juwenia”, „Zampol”, 
Cieszyńska Drukarnia Wy
dawnicza i Cieszyńskie Za
kłady Przemysłu Terenowe
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ZAPISKI
KULTURALNE

• OSTATNIO ROZSTRZYG
NIĘTY ZOSTAŁ KONKURS nö 
wspomnienia bibliotekarzy o 
odbudowie i rozwoju życia 
kulturalnego na Śląsku 1 w za
głębiu Dąbrowskim, szczegól
nie w pierwszych latach po 
wyzwoleniu. Pierwszą nagrodę 
w tym konkursie przyznano 
byłemu długoletniemu kierow
nikowi Biblioteki Publicznej w 
Górkach Wielkich — Józefowi 
Palowskiemu. (z)

• ŻYWĄ HISTORIĄ WISŁY
jest prof. Marla Hałaczowa. 
Posiada ona duże zasługi w za
kresie upowszechniania kultu
ry muzycznej. Jej wielostron
na działalność wląże się rów
nież z organizowaniem koncer
tów dla turystów i wczasowi
czów, w których Uczestniczy
ło dotąd blisko sto tysięcy słu
chaczy. (x)

• DWA LATA SPĘDZIŁ W
PUSTYNNYCH STEPACH 
MONGOLII czeski geolog, inż. 
Jerzy Stachallk. Jak żył z dala 
od cywilizacji, opowie na 
pierwszym, powakacyjnym 
spotkaniu w Osiedlowym Klu- 
fcie Propozycji — Mały Jaworo
wy we wtorek, dnia fl. IX. o 
godzinie 18 w świetlicy ADM, 
demonstrując serię kolorowych 
przeźroczy. (x)

• WILNO — STOLICA LI
TWY będzie tematem pogadan
ki mgr Jozefa Klajska, którą 
prelegent wygłosi w dniu 12. 
fi. bm. (piątek) w ramach cie
szyńskiego Klubu Propozycji 
w świetlicy CDW, ul. Pokoju 1. 
W programie kolorowe prze
źrocza. Początek o godzinie 18.

(x)
• ZAGINIONA STOLICA 

KRÓLESTWA MALI — oto Je
den z wątków tematycznych, 
które podejmie podczas spot
kania w piwnicy Muzeum w 
Cieszynie dr Władysław Fili
powi a k .kierownik polskich 
wypraw archeologicznych w 
głąb Afryki. Spotkanie organi
zują KLUB PROPOZYCJI i 
Sekcja Ochrony Zabytków Ma
cierzy Ziemi Cieszyńskiej w 
poniedziałek, dnia 15 września 
O godzinie 18. Pogadanka ilu
strowana będzie przeźroczami.

(X)

Wir — H. Tiutlnnyk, LSW, 
cena zł 62, Oficer na nicszpo- 
luui — L. Buczkowski, W Lite
rackie, cena zł 33, Obcy ludzie
— J. Broszkicwicz, WLtterac- 
kie, cena zł .w Czekam na sio- 
wo ostatnie — w. Machejek. W 
Literackie, cena zł 130. Ponad 
KŁueg öiee»zyin się siauę — s». 
Żeromski, Czytelnik, cena zł 
22. Opowi.idania wybrane. — S. 
Lem, WLiterackie, cena zł 35, 
WiiCze dni — J. UlcZaX, LSXv. 
cena zł 20 Pierwsza sześćdzie
siątka — j. Prutkowskl,' iskry, 
cena zł -22, Dom pod Czarną 
1 atarma — M. Zdrojewski, 
V» Lód/Kie. cena zł 15, Najada
— Z Oryszyn, Czytelnik, cena 
zł 12, KiiAimejii Uu«z4 — B. nu
mera. -WLÓJzkie. cena zł 12, 
Taki długi tydzień — W. Ku
nin. WLiterackie. cena zł 10, 
Oda do głupoty — A. Ziemny, 
Iskry cena zł 20, Kazimierz 
Wielki 1310—1371 — K. Olejnik. 
MON. cena zł 8, Bokser i 
śmierć — J. Hen. Czytelnik, 
cenď zł 43, Szklany klosz — S. 
Plath Czytelnik, cena zł -28, 
My dzicy Papuasi — W. DWO"- 
czyk. Czytelnik, cena zł 40, 
Spotkanie z ikonami — W. 
Sołouchin WLiter&ckle, cena 
zł 50, Związkowe zapiski sta
tutowe — M. Długosiecka, 
CRZZ, cena zł 5, Sterowanie 
eksploatacją urządzeń — J. 
Konieczny, PWN, cena zł 45. 
Partia marksistowsko-leninow
ska w społeczeństwie — A. Do- 
bksz ws-kf. MON. cena zł 8. 
Polityka wyznaniowa — PWN, 
cena zł 42, Łh joniz.u — teoria 
i praktyka. KiW, cena zł 20, 
Psychologia proparandy poli
tyczne! — L. Woj» F k. PWN, 
cena zł 27, Lenin. Dzieła T. 45, 
KiW. cena zł 10. Pojezierze Su
walskie. PPWK. cena zł 10.

(rk)

II

Do zaktywizowania śro
dowiska nauczycielskie
go w podejmowaniu pi
sarstwa literackiego i 

publicystycznego przyczyniły 
się n ’"jscowe inicjatywy wy
dawnicze. a pr-ede wszyst
kim ukazujące się od 1955 
roku czasopismo „Głos Zjemi 
Cieszyńskiej” oraz publikacje 
okolicznościowe, kalendarzo
we i popularnonaukowa. jak 
..Pamiętnik Cieszyński” i 
„Rocznik Muzealny”. Inicja- 
tj wy te (wyrósł* notabene 
między innymi z kręgów 
nauczycielskich, o czym 
świadczy choćby wysunięcie 
Emanuela Guziura, długolet
niego nauczyciela i działacza 
kulturalnego, na stanowisko 
pierwszego redaktora „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej”) odpo- 
/wiadały potrzebom społecz
nym regionu i uwarunkowa
ły rozwój różnycb form pi
sarskich.

W tym zakresie udział nau
czycieli jest duży. Dzięki ich 
badaniom wiedza o regionie 
znacznie się wzbogaciła w 
ostatnim 30 leciu. Znalazło to 
wyraz w setkach artykułów, 
szkicach popularyzacyjnych, 
praca! h zbiorowych itp.

Najmocniej z przedwojen
nymi tendencjam. badawczy
mi, wypływającymi z pro
gramu regionalizmu, związa
ne są różnorakie opracowa
nia folklorystyczne. W c: asie 
wojny Paweł Zawada napisał 
monografie Istebnej pt. Isteb- 
niański zakątek. Praca ta 
ukazała się na łamach „Gło
su Ziemi Cieszyńskiej” już po 
śmierci zasłużonego zbieracza. 
Pełny tekst tej wartościowej 
monografii czeka na wydanie 
książkowe.

Śladami zbieractwa P. Za
wady poszli w minionym 
okresie inni nauczyciele, m. 
in. Andrzej Podżorski. Maria 
Pilch, Jan Broda, Ferdynand 
Pustówka. Helena Danel.

Zasłużony inicjator wiślań- 
skiego Muzeum Beskidzkiego 
— za idrzej Podżorski od lat 
przedwojennych był entuzja
stą gromadź mia materiałów 
etnograficznych i folklory
stycznych. Snuł projekty 
opracowania wielu tematów, 
zdołał jednak ogłosić tylko 
kilka artykułów i szkiców 
na łamach „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej”. Pozwalają one le
piej poznać beskidzka góral
szczyznę, a zwłaszcza początki 
Wisły jako miejscowości 
uzdrowisk! wej. To samo zna
czenie mają artykuły M. 
Pilch, najczęściej przypomi
nające dawne obrzędy ludo
we oko’ic Wisły i podobr. > 
jiik szkice Podżorskiego. wie
le wnoszące do poznania ży
cia kulturalnego uzdro viská 
w niedawnej przeszłości.

Najbogatszy dorobek w za
kresie różnorakich badań re
gionalnych pos.ada bez wąt
pienia Jan Broda z Góro!' 
Wielkich, etnograf, zbieracz 
rękopisów literackich.! staro
druków. przysłów i- pieśni, 
autor wielu opracowań popu
larnonaukowych i artykułów 
publicystycznych, ogłasza
nych nie tylko w pismach 
slaskich. jak „Glos Ziemi 
Cieszyńskijj”. ..Poglądy”, 
„Zaranie Śląskie”, ale także 
w ogólnopolskich wydawnic
twach naukowych, facho
wych. kalendarzowych i wy
znaniowych. Jan Broda zys
kał szerokie uznanie Irko 
naremiograf. W ciągu wielu 
lat zebrał nrzeszło 3000 nrzv- 
słów ze Śląska Cieszyńskie
go. Ponadto nienodważalne 
znaczenie posiadała jego mo- 
nogri.fie poszczególnych miej 
scowości, opracowania bio
graficzne. szkice z zakresu 
folkloru i etnografii oraz, ar
tykuły historyczno literackie.

Nauczycielskie badania re
gionalne znajdują v.vraz w 
licznvrh monografiach miej
scowości, szkół. instytucji. 
Po^ostaia one w rękopisach 
i nie są znane powszechnie, 
czągo przykładem może huć 
rzetelna kronika Pawła Ci
chł ro Pow’tani-. i rozwój Po- 
wiato--ej Biblioteki Pedago
gicznej, wztlednio Karola 
W-wracza Dziele Cisownicy.

Z tym nurtem pisarstwa

Próby pisarskie
NAUCZYCIELI

EDMUND ROSNER
nauczycieli n-rleiry wiązać 
wszelkie udane i nieudane 
próby ogłaszania p> zekrodni- 
ków pc zegionie. Wymienio
ny tu już Andrzej Podżorski 
w latach międzywojennych 
opublikował trzykrotnie prze 
wodnik po Wiśle. Ponownie 
opracował go po drugiej woj
nie światowej. Dzięki patro
natowi ZNP przewodnik 
Dzieje Cieszyna ogłosił Kareł 
Morys. Przewodnik t« n, acz
kolwiek nie bez błędów, słu
żył przez wiele lat populary
zacji miasta wśród przyby
łych do niego turystów W 
J97-1 dv u nrzt wodniki po zie
mi cieszyńskiej ogłosił nau
czyciel Technikum Mecha
niczno-Elektrycznego — inż- 
Władysław Sosnę.

Bardziej zorganizowany 
charakter, nią wysiłki poje
dynczych nauczycieli — miło
śników regionu i kronikarzy, 
mają od chwili powstania w 
Cieszynie Oddziału Polskiego 
towarzystwa Historycznego, 
kierowanego przez byłego

nauczyciela Technikum Bu
dowlanego, prof. dr hab. Jó
zefa Chlebowczyka, badania 
historyków regionu. Ich zain
teresowania materializują się 
w opracowaniach zbioro 
wych, jak cykle artykułów 
na łamach „Głosu Zi< mi Cie
szyńskiej”: Historia Ziemi 
Cie <ryńskiej. Szkolnictwo 
Polski Ludowej i in. lub w 
zbiorowym opracowaniu mo- 
nograti :znym Cieszyn. Zarys 
rozwoju miasta i powiatu” 
(1973), czy w opracowaniach 
indywidualnych, ogłaszanych 
na łamach prasy polskiej i 
zaulziańskiej i periodyków 
naukowych, typu „Zaranie 
Śląskie”. „Pamiętnik Cie
szyński. „( ieszyński Rocznik 
Muzealny”.

Prace m- in- Jana Króla, 
Edwarda Paska, Alojzego 
Wasz*.a. Antoniego Zająca 
wnoś tą wiele do historii szkol 
nictwa i ruchu . nauczyciel 
skiego w Cieszyńskiem, zaś 
onracowania Edwarda Buła- 

Ziemia jak uśmiech dziewczyny...
„Ziemia bywa jak twarz ludzka (...). Ale takiej zie

mi, która by przyj uminała uśmiech młodej, zamyślo
nej dziewczyny, kiedy marzy o pierwszym kochaniu - 
takich ziem mato. Jedną z nich jest Ziemia Cieszyńska.

Według legendy, poczęła sie ona w osobliwy sposób. 
Bo oto gdy Par Bóg postanowił ją stworzyć, nie rzeki 
ani słówka, tylko się uśmiechnął. I z tego boskiego 
uśmiechu miała powstać.

Ziemia Cieszyńska jest odgrodzona od sąsiadów mięk
ką, łagodną ścianą Beskidu. Ktoś powiedział, te Tatry 
to gotyk, Bi skidy zaś — barok. (Jw barok widziany 
jest nie tylko w kształcie Beskidów, lecz spotkać go 
można na całej tej ziemi. Skądkolwiek bowiem na nią 
nie spojrzeć, płynie w miękkich, falistych, łagodnych 
liniach i płynie — zdawałoby się — na skraj świata”.

■ (Gustaw Morcinek „Ziemia Cieszyńska”)

„Stare Slązaczki mają w sobie coś z grzybów, coś 
z pniaków, są jakby same z przyrody wyszły i z przy
rodą były związane. Koronki kobiet, na ich włosach 
połuione, to owoc zadumy nad rozmaitością ludowe
go rysunku Wisły, to te przeróżne, niesamowite w kon
turze obrzeża potoków, dzierzgane ręką mrotu. A ko
kardy dziewcząt we włosach, a węzły motylowe chust 
pod szyjami — to sam bełkot spadających strumyków, 
swawolnie igrających. Zda sic że fruwanie motylowe 
w stroju ich zakląć chciano, aby każdy ku nim ręce 
wyciągnąć pragnął, chwytać się ji gotował...".

(Jan Izydor Sztaudynger, „V źródeł Polski”)

„Na południu w jasne chmury 
Wystrzeliły sine jóry. 
Za górami, za lasami 
Poszedł Beskid granicami. 
Wziął sic. kędy Wisły źródła 
A zaginął w Czarnym Lesie”.

(Wincenty Pol, „Pieśń o ziemi naszej”)

Powołano
Zarząd Wojewódzki IWY

Dnia 5 września br. odby
ło się w Bielsku-Białe- ze
branie wyborcze władz wo
jewódzkich Towarzystwa 
W. rdzy Powszechnej, na 
które przybyli m. in. wice
wojewoda bielski dr Jan 
Walach, kierownik Woje
wódzkiego Ośrodka Kształ
cenia Ideologiczni go przy 
KW PZPR mgr Jerzy Pi^ 
skorezyk, wiceprezes ZG 
TWP w Warszawie mgr San 
Drążek, pełnomocnik ZG 
TWP, sekretarz ZW TWP w 
Katowicach mgr Jerzy Bruś.

Po wszechstronnym omó
wieniu dorobku Towarzy
stwa w minionym 25-leciu 
oraz zadań tej organizacji 

doko> no wyboru władz wo
jewódzkich TWP w Bielsku- 
-Białej.

Prezesem został dr Jan 
Wałach, wiceprezesami: doc. 
dr hab. Antoni Gładysz 1 
mgr Mikołaj Bylica, sekre
tarzem a zarazem kierowni
kiem Biura ZW TWP — 
mgr Piotr Jakobiec-

Z naszego teren J w skład 
21-osobowego Plenum ZW 
TWP w Bielsku-Białej we
szli: prez< cieszyńskiego 
Zarządu TU P mgr Henryk 
Gorgosz. sekretarz ZM TWP 
dr i.fopold Kantor i zastęp- 
. a sekretarza ZM TWP mgr 
Franciszek Zahradník. Na 
zebraniu tym dokonano rów
nież wy boru Komisji Rewi
zyjnej i Sądu Koleżeńskie
go. (z)

wy i Antoniego Zajaea t za
kresu rozwoju ruchu robot
niczego stanowią podstawę 
do dalszych syntez nauko
wych, a szkice Jana Króla, 

. ! dwarda Paska, Edwarda 
Buławy i in. wzbogacają 
wiedzę o minionych epoka h, 
zwłaszcza o czasach Wiosny 
Ludów, powstania stycznio
wego i pierwszej wojny 
świat iwdj. Dzięki ladaniom 
Jana Sikory, Antoniego Za
jąca i in. naświetlem« docze
kały się lata wojny i okupa
cji na. ziemi cieszyńskiej i ruch 
partyzancki w Beskidach. 
Opracowań . monograficznych 
doczekały się także cieszyń
skie organizacje, otowarzy- 
szeoi; , instytucje i szkoły, 
np. Macierz Ziemi Cieszyń
skiej (A. Zając). Towarzy
stwo Oszczędności i Zaliczek 
(J. Sowiński i in.). Związek 
Nauczycielstw i Polskiego (E. 
Pasek), Towarzvstwo Peda
gogiczne (A. Waszek) i in. 
Sr>d pióra cieszyńskich nau- 
czycieli-historyków wyszły 
liczne biografie i biogramy 
działaczy narodowych, poli
tycznych i społecznych (m. in! 
opracowania do Śląskiego 
Słownika Biograficznego).

Jak nadmieniono, wysiłki 
badawcze historyków znala
zły oparcie w Oddziale PTH 
i inicjatywach prof. Chle
bowczyka Podobnego oparcia 
instytucjonalnego np. o To- 
wurzystwo Literackie im. A 
Mickiewicza nie znaleźli pc 
lonfści w swych próbach ba
dań historyczno-literackich. 
Skazani na indywidualne wy- 
siłki Jan Broda, Kazimierz 
Gołębiowski. Leon Mięl ina. 
Bolesi. w Orszulik, Edmund 
Rosner, Kazi*n ierz Szczurek i 
in. przyczynili sio jednak do 
wzbogacenia M iedzy o kultu
rze regionu. Liczne ich wypo
wiedzi publicystyczne, popu
laryzatorskie, eseje i roz
prawki znalazły się na łl - 
mach prasy śląskiej, zao1- 
ziańskiej, a niekiedy ogólno-*, 
n ilskiei. Ich zainteresowania 
iaą przy tym w różnych kie- 
runl ach, m in. wzbogacenia 

"dzy o literaturze regionu, 
jej popularyzowania, uchwy
cenia związków pisarzy pol
skich z 7.i‘'m,i Cieszvńska. 
ocenv pisarstwie Dolskiego w 
Czechosłowacji Godzi się tu 
podkreślić, że dzięki opraco
waniom cieszyńskich poloni
stów zdołano w znacznym 
stopniu upowszechnia wiedzę 
o kulturze regionu i '.ej wkli 
dzie w kulturę ogólnonaro
dowi ą Na uwagę zasługują 
Pjd tym względem opraco
wania monograficzne poświę
cone un. Jerzemu Badurze 
(J. Broda). Janowi Łyskowi i 
Jer >mu Pmboszowi (B. Or
szulik), K. B< rge-owi (K. Go
łębiowski), W Krza /.ozowi 
<E Rosner) Nauczyciele byli 
też autorami takich publika
cji na łamach „Głosu Ziemi 
Citszyuskiej”, jak „Piórze 
Ziemi Cieszyńskiej”, „Muzy
cy cieszyńscy”, „Cicsznóskie, 
spotkania” (o związkach pi
sarzy d< Iskich ze Śląskiem 
Cieszyńskim).

Zwłaszcza w odniesieniu do 
autorów żyjącyrłi w Czecho
słowacji nauczyciele-poloni- 
ści szkół cieszyńskich podję
li prób krytyczno-literackie 
<K. Gołębiowski. E. Rosner) 
i popularyzacyjne dzieł au
torów zaolziańskich w Pofec- 
oraz próby wpływania na 
kształt pisarstwa zaolziań- 
skieeo poprzez udział w jury 
konkursów literackich (np. 
Szczepan Grudniewicz) lub 
pracę lektorów językowych 
w pismach „Nasza Gazetka 
— Gazetka Pionii ra” (L. Mię
kina), „Jutrzenka” (E. Ro
sner) i „Ogniwo” 'M. Ram- 
sza).

'.itcrat’Ta regionalna to 
jedna z dziedzin zaintereso
wań polonistów cieszyńskich. 
Inne idą w kierunku proble
matyki czytelnictwa ’(L. Mię
kina, K. Szczurek), literatu
ry w języku esperanto (K. 
Szczureł.I. historii literatury 
polskiej (E Wierzbicki), re
cepcji literatury polskiej w 
świecie (E. Rosner).

W sumie, dzięki opia owa- 
niom publicystycznym, popu
larnonaukowym, naukou vm 
i in. można mówić o wydat
nym udziale nauczycieli w 
piśmiennictwie regionu osti. 
nich 30 lat.

-(DOKOŃCZENIE ZE STK. 3)

Za gruińam! jest gojiczek.
Za graniami jest gojiczek: 
Pod nim tam stoi.
Mo czome oczi, 
Mój syneczek.

Czarne oczi, bioły kabot, 
' torne oczi, bioły kabot: 
Ni mogym o cie, 
O szwarne dziywczyn. 
Zapominać.

Przerywają im chłopcy:
Ciecze woda spod javwra, 
Koło fojtowego dwora: 
Jedynasta wybiła, 
Dy mie miła wołała.

Za stodołą na trowniczku 
Wywijał se koń nóżiczką;
Tak wywijał, aż ją złómol. 
Na kim jo też bedym 

siadoł?

Szła dziyweczka no oodę 
Przez zieloną zagrodę. 
Jak wodziczki nabrała. 
Żałośnie ^płakała.

Fojt, który zawsze wie. 
co sir narodowi należy, za
czyna .powiadać:

— Bvwoł se kiejsi na Czer- 
hli handlor. K'izdv wtoręk 
chodzywoł do Jabłonków, za 
kszeftym na torg. Nó- i óz 
przi kszefcie sie mu tryfialo 
wypić czyjści niż ni.

Jednego razu szeł z Jabłón- 
kowa z tego torgu ,mioł tam 
cosi małowiela wypite, ale 
moc harzo ni. Jak průszel 
na Kr^iżową, klęknół se 
przed krziżym, iże se wie
czorni pacij r porzyko. bo był 
taki dość pobożny, choć tam 
aji cosi wypił. A bapym też 
inioł szwarme spoi ną i wdj c- 

ki s nim krzik robiła, jak 
prziszeł poczęstowany, co ani 
ehudziok potym porzykać ni 
nióg.

Nó i też klęknół przed 
krziżym i zaczóu rzykać, aż 
tu naroz uwidzioł przed krzi
żym cielyn leżeć na ziymi.

Dziwne mu bvlo, skiyl sie 
w nocy przed krziżym cic- 
lyn wziyno, ale sie ji kap* 
kym zradowoł, iże se go na 
drugi ./torek weżnie pr^edrć 
do Jabłonkowa.

Wstoł od tego rzykanio. 
Cielyn też wstań; lo. przeclą- 
gnyło si., zafuczalo na nosie 
i wziynn sie za nandloi zyni. 
Szło piękni- za nim aż do 
chałupy. Handlora kapkyni

strach przejón .iże co to cie
lyn tak za nim szło, nile dó- 
ma wzión go do chlywa i 
zamknół w corku.

Ledwo próg do izby prze- 
krocził, w chlyw >e zàczyno 
przestrasznie i untować.

Chłop leci do chlywa ale 
tam cicho; cielvn leżi w cor
ku. Ledwo prziszeł do izby.

PAWEŁ ŁYSEK

a tam za i cosi runtu je i run- 
tuje. Zos? leci, nale nic: kro
wy rumiygały .cielyn w cor
ku leżało.

Jak uż trzeci roz to runto- 
wani się zaczyno, baba do 
krziku na nu go. Pado:

— Tam odkludz plugastwo, 
skiyl żeś prziklud-'.ił. bo gdo 
wiy, co to za Dakasz

Handlor *vol nie Wól — 
strach go uż dobr *e wzion ' — 
biere cielyn i nazod i nim na 
Krziżową. Cielyn zaś pięknie 
szło, jyny jak sie chłop chcioł 
wrócić nazod od krzrza. uno 
zaś bierr sie za nim. Handlo
ra uż to napaliło, kopnół cie
lyn i pado:

— Tu lesz, t> kujonie! 

Jak go kopnół, cielyn si« 
odezwało ludzkim głosym:

— „Pónbóg zapiać! Teraz 
żeś mie wybawił” — i stra • 
ciło nie.

Na chłopa dziepro strach 
prziszeł ,bo se pomyśloł, iż.e, 
w’ tym cielęciu musiała jako- 
si diiHza pokutować. Tóż jy
ny czopkym drapnół do gor- 

ici, bo mu włosy stoły na 
głowie jako dróty, i chibej 
ku chałupie. I prapi na Isteb- 
nym, na kościele, dwanoścue 
biło.

Słuchali fojta wszyscy z 
wielkim przejęciem, a naj- 
pobożniejsze i bardziej boj i- 
źliwe dziewczyny już się i 
e^nały. Ale tojtowi trudno 

było przerwać, bo ledwie 
skończył tamto opowiadanie, 
zaraz, rozpoczął drugie. Nie 
dał nawet słuchaczom przyjjć 
do siebie.

-- Roz zaś Gojniczek od 
Haratyka prziszeł z karczmy 
d*i dómu i z babą sie powa
dziły no i z tej złości poszeł 
leżeć do sąsieka. Ledwo sie 

mu kapkym zdrzymło. a tu 
go cosi naroz na piętro wv- 
chynyło. Chłop był śmiały, 
pado se: „psiamać, cóż mie 
tu mn kajsi po pięt ze gdosi 
cbybać. Wloz do sąsieka, leg- 
noi se i jak m" sie zdrzym- 
nj-ło. tóż zaś nim na piętro 
najtło po roz drugi. Po trze
ci to samo.

Potj m go uż strach wzión. 
tóż uciyk do izby lezieć, ale 
b; aie nic nic- padół .bo go 
gańba było. Jyny kiejni po
tym sie kamratowi z.M-ierził, 
jako go to w sąsieku jlraszi- 
ło. I babie furt też to dziw
ne było, co un tak ; «sz.ikow- 
nioł, bo sie uż ś nią od tego 
czasu nie wadzywoł.

Miał jeszcze fojt ochotę o- 
powiedzieć więcej przyda- 
rzeń, a w .ed Jał ich na pa 
mięć ze sto, ale zauważył, że 
wszystkim się chciało śpie- 
wać i tańcować.

Zanucił więc pov aznie: 
Spiywej, ludu s-.laski, 

złoty, 
Spiłiwej żol i tesknoty; 
poaczc s żniwa i zastewi 
Nie opuszczaj 'śpiewu!

Zaraz chłopcy oparli się je
den o drugiego, dziewczyny 
chwyciły sie pod ręce, po 
czym wszyscy zaśpi« wali:

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

BESKIDZKIE DOŻYNKI

riyUfCZASEM NA WALE koło Maeelonki zwijali się 
wszyscy chłopi z Doł” Niektórzy pracowali o gło
dzie, w pocie czoła od wczorajszego wieczora bez 
przerwy, inni obijali się z łopatą m ramieniu 

i tylko od czasu do czasu udawali zapracowanych, ale 
trwali na posterunku, by nie uchybić temu odwiecznemu 
obowiązkou:* społecznemu, podyktowanemu zrei ztą dó
br 171 własnum.

Najwięcej krzątał się Mazelo.ika i Lejeń. Ci zapom
nieli zupełnie, że to dziś odpust i nie słyszeli nawet dzwo
nów. Młoaszjjch natomiast trzeba było pilnować, bo 
przystawali i zwracali sentymentalnie wzrok w stronę 
kościoła. Najgorzej pracował pc 'kołek od Szczygła. Gaź
dzina wysłała go, aięc przyszedł, a teraz inni nie poz
walają mu się wymknąć, ale mało go to wszystko ob
chodziło, bo jemu woda nie magla wyrządzić żadnej 
szkody, gdyż nosił zawsze ze sobą cołg swój majątek, 
którurr było jedyne ubranie. Przeciwnie, mógł nawet 
zyskać nr powodzi, bo nie byłoby przez jakiś czas pilnej 
pracy w polu i mógłby się nareszcie raz należycie wy
spać.

Oprócz tych względów natury ogólnej była jeszcze 
inna przyczyna, dla którt j łopata ciągle mu wypadała 
z rąk. Niekiedy mamrotał coś pod żosem iród prze
kleństw, to znowu przystawał i uśmiechał się sam do 
siebie, jak głupek.

— Jura, cóieś tak. pitomý?.— pytali go inni,
— Czyś potyrtany?
— Ale katać też tam — odpowiedział — Jest mi 

strasznie maikotno i zbyte.
— A czemu?
— Dyć ci pola nie zatopi, bo go ni mosż, co najwyiy 

ci sie wody do kapsy naleje, mcim’esie gupi! — urągał 
mu któryś.

— O wodę się nie rozchodzi.
— jeny o co?
— O co’ Co mosz na wątrobie? — ncicgaH wszyscy.
— Nie powiem.
Wtedy naprawdę wzrosło zaciekawienie. Gdy w dal

szym ciągu dopytywali się, Jura nie potrafił nadal dusić 
w sobie tajemnicy i tak rozpoczął zwierzenia.

— Co myślicie o Szczypkulint j Jewce?
Zaskoczeni takim niespodziewanym pytaniem, towarzy

sze nie wiedzieli, co odpowiedzieć, • tu już nastąpiło 
drugie pytanie.

— Prowda, że szwomo d-iołcha. Co?
— O, bardzo szwarno — pot’i’ierdziii.
— Jo ją mom rod.
Jedni poczęli mu przyrhwalać. te ma dobry gust, dru

dzy wyśmiewać się z niego, a jeszcze inni podrwiwać z 
Jewki, jak zwyk'e między młodymi.

Zęby im- wszystkim zatkać gęby, rzucił Jura głosem 
przekonywającym ostateczny atut na szalę.

— A ona mie też.

WODA
LUDWIK KOBIELA

Po chwili podjął dalsze zwierzenia.
— Kupilech se na odpust nowe szaty, twardy kragiel, 

szlips i radowołech iię, że se pogodom z Jewką. Byłby“.i 
ji kupił takie wielkie serce, jak dżwiyrze do stodoły, 
wszystkim inszym dziołchom nc złoić, potym by my S°. 
poszli na piwo abo na rnzolkę i byłbych se Jewkę na
mówił. Mom jaki taki piniondz uszporowany, myślę, że
by my se radzili. A tu mom taki odpust.

— No, no — pocieszał go ktoś — Dyć Jewka ci sie nie 
utopi, a popić se możecie insry roz.

— Bydę musioł czakać aż na bezrok, na drugi odpust, 
cobych ji mór kupić serce, bo bez tego jakosik nie po
radzę pedzieć, ze ji przaja — oświadczył zrozpaczony 
Jura.

Naiwnością swą wywołał uśmiech na niejednej twa
rzy i byłaby się potoćtyła dalsza rozmowa na ten temat, 
gdyby inny fakt nie był zwrócił ogólnej uwagi na siebte- 

Oto od strony Mrzyka rozległy się-rozpaczliwe wołania 
o pomoc.

— Chłopi, pódżcie haw!
— Lo Boga świętego, dziura we trale!

— Chłopi, na pomoc'
— Prać ziemię do dz’ury!
— Dornie przynosić!
— Woda żbluchc’
— Tego już nie zdzierżymy.
— Jezusie! Maryjo!
Kr tyków podobnych było coraz więcej, w miarę jak 

nadbiegali ludzie, praca też stawała się coraz gorętsza, 
pełna marniejzai " i *rwogi. Okazało się, że w wale by
ła kretowina, którą woda podmyła. Wypadki takie zda
rzały się częściej, ale tu sytuacja była o tyle trudniej
sza, że za późno to dostrzeżono.

Gdy chłopi z pruskiego wału zauważyli wysiłki na
szych nad ratowaniem zagrożonego miejsca, rozpuścili 
języki i jęli wykrzykiwać.

— Hej, cysairocy, ale wom pyro!
— Szupi wom pietońsko!
— Już wom ani wasz cysorz nie pomoże!
— Ale nom pumoże Matka Bosko! — ozwał się któryś.
— My wom domy worków z piosłciem, przydźcie se 

po nie!
— Schowejcie se dlo siebie!
Tamci jeszcze w aa~l urn ciągu dokuczali cysarokom, 

ale ci nie reagowali już na to, zajęci swoim nieszczę - 
ściem, zwlaszc za, że w. pewnej chwili odezwał się Lejeń.

— Chłopi, to je daremno robota. Jeden, z nos musi 
wskoczyć do tej dziury i udeptowad domie, kiere tam 
wciepujemy, i oöy ich woda nie porywała.

— To by było dobre, ale kiery tam wskoczy? — ozwał 
się jakiś głos.

— To leż, to — dodał ktoś inny — dyć sie może uto
pić.

W rezultacie wszyscy uznali to za jedyny sposób ra
tunku. ale nikt nie chciał ryzykować życia. Doszło na
wet do ogólnej zwady, bo każdy wymawiał się i uza
sadniał, że nie on, lecz ktoś inny powinien to zrobić. 
Między dwoma parobkami miało jui nawet przyjść z tego 
powodu do bitki. Na moment ten nadbiegł zdyszany 
Mazclonka.

— Co jest? — zapytał.
Obeen-i zheieli* mu rzecz przedstawiać, ale on zorien

tował się w mia w sytuacji i przerwał.
— Potem mi to opnwiycie, teraz ni ma czasu.
Równocześnie chlupnęła woda, jak gdyby ktoś wrzu

cił w r tą duży kamień. To Mazelonka wskoczył bez na
mysłu do dziury i stal w wodzie po pas. Nim się inni 
zorientowali, on wezwał ich.

— Sjipać darnie, ziemię i co jeny jest na pozdorędziu, 
bom^ sie ziemia usuwo spod stóp.
I J| / szystko rzuciło się do roboty. Bez niczyjego roz- 

kazu, w zupełnym milczeniu uszykowali się, jak 
na komendę wyćwiczeni saperzy, i jedni ryli na 
łące możliwie najgrubsze płyty ziemi, drudzy 

chwytali za bujną na ich powierzchni otawę i podawali 
je innym i ta'.: z rąk do rąl dochodziły darnie do prze
znaczonego celu. Padały koło Mdzelonkt, bryzgając rnu 
cząśt m wodą w twarz, a on kręcił się i przebierał no
gami, jak przy deptaniu kapusty w beczce.

IV p< wnej ch uilł z pruskiej strony doleciały zmieszane 
głosy i nrzeraźliu e -nawoływania, a równocześnie tamtęjr 
si ludzie poczęli na jedno miejsce znosić worki z P*a" 
skiem

Otucha wstąpiła w naszych. Wiedzieli, że z tą ch-víll 
niebezpieczeństwo ich zmalało przynajmniej' do połowu 
i że za wszelką cenę należy przetrzymać tamtych. T°~ 
te zdwoili wysiłki.

Nagle na pruskim walc rozległy się przeklc ństwa. 
dzie poczęli się rozbiegać na bok, a równocześnie zahu
czała woda, jak olbr-ymi wodospad.

— Chłopi! — krzyknął Lejeń i zwrócił wzrok ku pru
skiej stronie, bo dalsze słowa uwiązgły mu w gardle.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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MIGAWKI Z MOTOCROSSU

Gratulacje dla triumfatorów motocrossu w klasie 125 ccm od 
sekretarza KW PZPR Andrzeja Barzyka 1 I sekretarza KM PZPR 
Tadeusza Tomiczka (zdjęcie górne). Cieszyński tor obfitował 
w rzereg niespodziewanych przeszkód, z którymi jednak raj

dowcy radzili sobie doskonale. 9 Fot.: Paweł Czupryna.
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Letnia Spartakiada FWP
Już po raz piętnasty Za

rząd Okręgu FWP w Biel
sku-Białej zorganizował let
nią spartakiadę dla wczaso
wiczów. Impreza, która od
była się ha stadionie wiślań- 
skiego „Startu"’ wypadła 
okazale. Wzięło w niej udział 
ponad 700 osób. Najlepsi 
otrzymywali dyplomy i me
dale, a w punktacjach zespo
łowych — puchary.

Najwięcej punktów za in- 
w -i cję i propagowanie spar
takiady zebrali wczasowicze 
z DW „Irys” z Wisły. Tur

niej siatkówki wygrała dru
żyna z OW ,,Klimczoków- 
ka"’ z Wapienicy. Rajd gór
ski zakończył się sukcesem 
wczasowiczów z DW „Mary
sieńka” z Wisły. Mieszkańcy 
tej placówki zdobyli również 
puchar za wystawienie naj
liczniejszej reprezentacji.

Część artystyczna sparta- 
kiadý odbyła się w muszli 
koncertowej. Uczestnikom tej 
udanej imprezy umilały czas 
zespoły „Kolibry” 1 „Koło
dzieje”. (cz)

PIŁKA NOŻNA

W Strumieniu m;ślq o awansie
Od kilku sezonów piłkarze 

Wisły Strumień należą do 
ścisłej czołówki w klasie 
A. Mimo to zespół nie ma 

szczęscia do wywalczenia tytu
łu mistrzowskiego. W minio
nych rozgrywkach drużyna 
prowadzona przez trenera Go- 
liwąsa była o krok od uprag
nionego celu, jednak w ostat
nich spotkaniach zaprzepaściła 
szansę.

W obecnym sezonie piłkarze 
LZS od razu rozpoczęli roz
grywki w wielkim stylu. W 
czterech spotkaniach jako je
dyny zespół w klasie nic stra
cili ani jednego punktu. 
Wszystko wskazuje na to, że 
zwycięska seria Wisły będzie 
trwała nadal.

Dobra praca szkoleniowa, 
wprowadzanie do zespołu mło
dych utalentowanych piłkarzy 
oraz więź klubu ze szkołą, oto 
tajemnica dobrej postawy dru
żyny strumieńskiej. Zarówno 
kierownictwo, jak piłkarze po
ważnie myślą o awansie.

Zespół wzbogaci! się przed 
rozgrywkami o trzech piłka
rzy. Ż Jastrzębia przybył Ma- 
niiirka, ą g Wodzisławia — 
bramkarz Pozor. Ponadto znów 
W Wiśle gra Władysław Bu
kowski z Zabłocić. Do Orla na
tomiast odeszli: Bicsok i Grusz 
ka.

Trener Goliwąs dysponuje o- 
becnie kadra 17 zawodników. 
Oto cni; Pozor, Kolon, Lewan
dowski, Boruta, > Rżyska, Or
szulik, Sipiński, Michalik. Ma- 
niurka, Kopertowski, Wroński, 
Duda. Hudek, Bukowski, Su- 
bertowicz, Przempck i Piwko.

Drugim zespołem, który w 
tym sezonie robi furorę, jest 
Kuźnia Ustroń. Drużyna zno
wu występuje przed własną 
publicznością. co znacznie 
wzmocniło jej bojowość. Tre

ner Balowicz odmłodził kadrę. 
Wprowadził do pierwszej dru
żyny aż 7 juniorów, którzy z 
powodzeniem zastąpili swoich 
starszych kolegów. Pociągnię
cie to było zupełnie słuszne, o 
czym najlepiej mówią wyni
ki pierwszych spotkań. Kuź
nia już na starcie mistrzostw 
zasygnalizowała wysoką tor- 
mę, gromadząc cenne punkty. 
Zarówno trener, jak i kiero
wnictwo klubu stawiają sobie 
za cel stworzenie zgranej, moc
nej, dobrze rozumiejącej się 
jedenastki. Taki zespół W przy 
szłoścl może sięgnąć po mi
strzostwo i przywrócić dawny 
blask ustrońsklej piłce.

Przed rozgrywkami r Kuź
ni odszedł Wołkowicz (do GKS 
Pniówek). a przybył młody, c- 
idecujący junior Franciszek 
Szeliga (z LZS Górki).

Barw pierwsze 1 drużyny bro
nią: Burian, Cholewa. Cimała. 
Cieślar. Dudka, Górnlok, Hol- 
11, Kocjan. L. Kotwica. St. Ko
twica. Leśniak, Pietruszka, Ru
sin, Śliwka, Szeliga, Trocha i 
Walęska.

KLASA OKRĘGOWA

W ostatniej kolejce spotkań 
mistrzowskich KS Cieszyn, gra 
jacy u siebie z Górnikiem 
Kostuchna przegrał 1:5. a Cu
krownik Chybie w meczu wy
jazdowym w Czerwionce wy
walczył zwycięstwo 1:0.

KLASA — A
Niedzielne wyniki przedsta

wiają się następująco: Wisla 
Strumień — Kuźnia Ustroń 4:0, 
Elektrostal — Beskid Bielsko 
4:1. Olza Pogwizdów — Wicher 
Kaczyce 2:2, LZS Kozy — Iskra 
Pszczyna 5:2, LZS Bojszowy — 
Beskid Skoczów 1:0, Górnik

KLASA — B

Czechowice — Orzeł Zabłocie
3:1, GKS 
Bielsko 4:1.

Pniówek — BBT8

Strumień S 10 15:1
Kozy 5 7 11:C
Bojszowy S 7 7:4
Ustroń 5 7 8:0
Fnlówek 5 6 12:7
Górnik 5 6 6:4
Kaczyce 5 5 5:9
Elektrostal 5 4 4:4
Skoczów 5 4 3:4
Pszczyna 5 4 8:10
BBTS 5 4 6:13
Zabłocie 5 3 7:8
Pogwizdów 5 3 7:13
Beskid » 0 4:15

Oto rezultaty spotkań nie
dzielnych: Kolejarz Zebrzydo
wice — LZS Pruchna 1:0, LZS 
Drogomyśl — Spójnia Marklo
wice l:i, LZS Kończyce Małe
— Beskid Skoczów 2:0, LKS 
Nierodzim — LZS Kończyce R. 
3:0, Olimpia Goleszów — Bes
kid Brenna 2:4, LZS Górki W.
— KS II Cieszyn 1:3, LZS Dzię
gielów — LZŠ Bąków 2:2.

Brenna S 10 24:4
Nierodzim 5 8 13:5
Zebrzydowice S 8 11:5
Marklowice 5 7 17:7
Cieszyn 5 6 11:6
Drogomyśl 5 5 19:14
Goleszów 5 5 15:13
Kończyce M. 5 5 8:7
Bąków 5 5 9:12
Skoczów 5 5 8:12
Dzięgielów 5 3 8:16
Kończyce R. 5 2 7:13
Górki W. 5 1 9:19
Pruchna 5 0 6:31

. Z ciekawą 1 pożyteczną ini
cjatywą wystąpiła Wojewódz
ka Rada Związków Zawodo
wych w Bielsku-Białej, która 
wespół z Zarządem Wojewódz
kim ZSMW 1 Towarzystwem 
Przyjaciół Dzieci urządziła dla 
młodzieży przebywającej na 
terenie woj bielskiego poży
teczną imprezę pn. „Wakacyj
ny turniej gier i zabaw”.

W miesiącu llpcu br. w kil
ku miejscowościach wojewódz
twa, m. in. w Brennej, Jrwo- 
rzu, Bielsku, Buczkowicach i 
Żywcu odbyły się turnieje gier 
i zabaw, w których brała u- 
dział młodzież przebywająca 
na koloniach, półkoloniach, o- 
bozach, biwakach, jak również 
wypoczywająca z rodzicami w 
ośrodkach wypoczynkowych za 
kładów pracy 1 domów FWP.

Organizatorzy czynnego wy
poczynku wprowadzili różno
rakie i urozmaicone konku
rencje. A więc np. znajomość 
gatunków ptaków, łowienie 
ryb. rozciąganie sprężyn, rzut 
piłkami do celu, skok w dal, 
znajomość miast wojewódz
twa bielskiego, rozpoznawanie 
flag państwowych, ‘ badanie 
sprawności ruchowej, znajo
mość znaków drogowych itp.

Każdy z uczestników impre
zy otrzymał od organizatorów 
znaczek okolicznościowy, a 
kartę startową zachował na... 
pamiątkę. Zdobywcy pierw-

turniej gier i zabaw
szych sześciu miejsc na każdej 
imprezie otrzymywali specjal
ne nagrody rzeczowe i dyplo
my. Gcdnym podkreślenia jest

fakt, że w turnieju gier i za
baw uczestniczyły dzieci z 
NRD, CSRS i Węgier.

Kierowanie autem po wyznaczonej trasie wymaga nie lada 
umiejętności i koncentracji. • Fot.: Stanisław Ceranowicz.

(8.C.)

KOMBINAT BUDOWLANY 
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „ K O S B U D ”

DYREKCJA ODDZIAŁU W CIESZYNIE

zawiadamia, że posiada luzy produkcyjne i przyjmuje zamó
wienia na następujące roboty:

O ELEKTRYCZNE — instalacje wewnętrzne i sieci napo
wietrznych oraz roboty odgromowe — dla odbiorców pry
watnych

i ' ELEKTRYCZNE — instalacje wewnętrzne — dla insty
tucji

O MALARSKIE — klejowe i olejne — dla instytucji i osób 
prywatnych

O POSADZKARSKIE — parkieciarskie — wykładziny pcw, 
parkietopodobne — dla osób prywatnych

Termin wykonania wg kolejności zamówień w IV kw. br. 
i I kwartale 1976 r.

Prace wykonujemy fachowo i solidnie. 
Prosimy korzystać z naszych usług! 154kr

WtWtWT

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - MONTAŻOWE „PROMER”

w CIESZYNIE; ul. Stawowa 22

OGŁASZA

DRUGI NIEOGRANICZONY PRZETARG

na: samochód ŻUK A-03, nr silnika M 20-31938, 
nr podwozia 033741. rok produkcji 1964, stopień 
zużycia 78 proc, nr rejestr. 18-27 SJ. Cena wywo

ławcza 21.200 zł.
Przetarg odbędzie się o godz. 10 na terenie 

przedsiębiorstwa w 14 dniu po ukazaniu się ogło
szenia w prasie.

Oględzin samochodu można dokonywać w każdy 
dzień roboczy od godz. 8 do 13.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy' 
przedsiębiorstwa ‘najpóźniej w przeddzień prze
targu. 156kr

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY TELEMECHANIKI 
GÓRNICZEJ 

„ELEKTROMETAL“ W CIESZYNIE 

powiadamia o zmianie adresu 1 numeru telefbnu. 
Aktualny adres i numer telefonu jest następujący:

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
TELEMECHANIKI GÓRNICZEJ 
„ELEKTROMETAL* 
ul. Stawowa 71 
43-400 CIESZYN 
nr telefonu 17-21

Uprzejmie prosimy PT Klientów o kierowanie 
wszelkiej korespondencji pod powyższy adres.

155kr

Parada kaskaderów i akrobatów na rozpoczęcie skoczowskiego 
Auto-Rodeo (zdj. górne). • Startuje do motocyklowej prze
jażdżki po linie Jean Monti (zdj. obok). 9 Fot.: Paweł Czu

pryna.

To było godne 
zobaczenia

"Wspaniałą Imprezę, mrożącą 
krew w żyłach oglądali w mi
niony czwartek mieszkańcy 
Skoczowa. Około 10 tys. osób 
przybyło na miejscowy stadion 
«.by podziwiać światowej sła
wy kaskaderów, przedstawia
jących wiele ryzykownych i 
karkołomnych popisów. Duże 
wrażenie zrobił szczególnie na 
zmotoryzowanych, przejazd 
„Fiatem 125p” na dwóch ko
łach wokół stadionu. Sporo 
braw zebrało także rodzeństwo 
Rajzerów z CSRS za pokazy 
na linie.

Najbardziej atrakcyjną część 
programu zapełnił światowej 
sławy Zespół Podniebnych A- 
krobatów z RFN w składzie: 
Jean, Erwin i AndYe Monti-

Emocje te mieli również prze 
żywać mieszkańcy Cieszyna. 
Jednek gwałtowna burza jaka 
przeszła w piątek nad miastem 
zmusiła organizatorów „Auto 
Rodeo” do przesunięcia tej im
prezy na 12 września (godz. 
16.30).

Bilety zakupione na 5 bm. 
Zachowują swoją ważność na 
piątkowy popis. (cz)

BOISKO W ZBYTKOWIE
Śmiało można powiedzieć, 

że gmina Strumień należy 
do najbardziej usportowio
nych w naszym regionie. 
Dwa Kluby: Wisła Strumień 
i Orzeł Zabłocie maja swoje 
drużyny w klasie A. Nato
miast piłkarze z Pruchnej, 
Drogomyśla i Bąkowa z po
wodzeniem walczą w klasie 
B.

W najbliższym czasie roz- 
pocznie działalność LZS w 
Zbytkowie. Wydzierżawiono 
bowiem hektar pola pod bo
isko. które już jest zdatne do 
gry. Organizatorami sportu 
w tej wiosce sa członkowie 
tamtejszego koła ZSMW i 
kierownictwo miejscowego 
Kółka Rolniczego. Tak wiec 
gmina strumieńska jako jed
na z nielicznych bedzie się 
mogła szczycić sześcioma lu
dowymi zespołami sporto
wymi. (cz)

Ogłoszenia 
drobne

ZASTAWĘ 750 — sprzedam. 
Tarnawa, Bielsko-Biała. ul- 
Greczki 273 (oglądać po godz. 
16). g-15630
SKODĘ 1000 MB — uprzsdam. 
Beniamin Balcer. Cieszyn, Wa
ryńskiego 6/7. x g-15628
WARTBURGA 353 — sprzedam. 
Rok prod. 1968. Tadeusz Jaku
biec, Skoczów, ul. Dolny Bór 
13.  g-15628
1,50 ha POLA z prawem zabu
dowy — sprzedam. Goły, Koń
czyce Małe 212. g-15623

WARSZTAT MECHANIKI 
MASZYN BIUROWYCH

W. DOBIJA, 

43-450 Ustroń, 
ul. 22 LIPCA 44

(przy Placu Targowym)

przyjmie natychmiast

UCZNIA 

względnie POMOCNIKA 

do nauki zawodu.
q-15ó25

OBOZUJĄC 
NIE ZAPOMNIELI 

O PRACY
W Ustroniu, w okresie let

nim Wojewód ki Związek 
Spółdzielczości Pracy z Ka
towic zorganizował młodzie- 
żow obóz sportowo-tury
styczny. W czasie czterech 
turnusów jego uczestnicy po
znali uroki Ziemi Cieszyń
skiej oraz brali udział w czy
nach spoi Łznych, przepracoa 
wując 1585 godzin przy bu
dowie ośrodka wypoczynko
wego w Jonidle i przy pie
lęgnacji Zieleńców w Wiśle 
i Ustroniu.

CZYN SPORTOWCÓW
I

W poprzednia niedzielę pił
karze wraz z Zarządem „Ol
zy” Pogwizdów odpracowali 
70 godz. czvnu społecznego 
przy budowie gmachu Urzę
du Gminy Haźlach, która to 
budowę prowadzi Spółdziel
nia Kółek Rolniczych w Ha
źlachu. Dyrektor SKR Ta
deusz Szebesta zapewnia dla 
„Olzy” transport na wyjaz
dowe spotkania. Następna 
grupa zawodników pracować 
będzie społecznie w bieżącym 
tygodniu. (kb)

WYNAJMĘ pokój umeblowany 
samotnej, kulturalnej osobie. 
Wiadomość: Cieszyn, ul. Orze
szkowej 383. g-15627
WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele bu klen ślubnych-wieczoro
wych, peleryny, welony, ka
pelusze. Rolińska, Bielsko. Ma
gi 14 boczna Krasińskiego.

g-15383

KAWALER — Czechosłowak — 
pozna panią ze średnim wy
kształceniem do lat 35. w celu 
matrymonialnym. Flsemne o- 
ferty kierować do Redakcji 
pod „Czechosłowak”.

g-13631

DZIAŁKĘ budowlaną, nie
uzbrojoną, w Cieszynie — 
sprzedam. Listy kierować: Cie
szyn, skr. pocztowa 102.

WARSZTAT MECHANIKI 
MASZYN BIUROWYCH 

W, DOBIJA 43-450 USTROŃ 
Ul. 22 Lipca 44 

(przy Placu Targowym) 
INFORMUJE 

PT KLIENTÓW, že 
WYKONUJE USŁUGI 

W ZAKRESIE
• konserwacji,
• przeglądów technicznych.
• napraw awaryjnych i 

remontów — maszyn do 
pisania, do liczenia.

• kas rejestracyjno-kelner- 
sklch,

• kserografów,
• foto term okop i arek 

oraz
• kalkulatorów elektro

nicznych.
g-15624

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa — Książką — Ruch**. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Rucb”, ul. Młyńska l, 40-098 
Katowice. DRUK.’ RSW „Prasa — Książka — Rucb” Prasowe Zakłady Graficzna. ul. Lleb knechta 22, 40-013 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł' CZUPRYNA, Robert 
DANEL (redaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redaxc.ll). Tadeusz KO POCZEK I Jadwiga LACII-ROSOCIIOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43 400 Cie
szyn. TŁLŁFONYi 13-31 oraz 18-83. TELEKS: 033-384. WARUNKI PRENUMERATY: Zelo szanta na prenumeratę krajową dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy poczto
we ■ listonosze do dnie 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch*' Przedsiębiorstwo Upow
szechnienia Prasy I Książki, ul. Dąbrówki 13. 40-081 Katowice, konto PKO tO nr 3-8-11. Wszystkie instytucje państwowe I społeczne w miastach zamawiają pren-imeratę wyłącznie 
za pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książka — Ruch”. Pozostałe, ma Jące siedzibę na wsi lub w Innych mleJtrowoAc nach, w których nu ma oddziałów i delega

tur, zam.iwlaja prenumeratę sa pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zl, pótrocsnie 2s zł., kwartalnie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ Ol A ODBIORCÓW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul Wronia 23. 00-640 Warszawa, kon
to PKO nr: 1-8-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY Jest wyższa od prenumeraty krajowej o 40 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA. 

OGŁOSZENIA firmowe, drobne oras nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS or 80067/35828. Nr zam. 3326/70 T-14



Nim nastąpi sjesta. 0 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

NAUCZYCIELE 
emeryci 

w Bieszczadach
Oddział Związku Nauczy

cielstwa Polskiego w Cie
szynie wykazuje stałą troskę 
o swych członków-emerytów. 
Ostatnio zorganizowano dla 
nich trzydniową wycieczkę 
w Bieszczady, w której 
wzięło udział 45 osób.

Nauczyciele-emeryci po
dróżowali wygodnym auto
karem, który wynajęto w 
PTTK. Towarzyszył im wy
trawny i miły przewodnik.

Uczestnicy wycieczki po
dziwiali .czystość i porządek 
leżących wzdłuż trasy miast 
i miasteczek, przekonali się 
też, jak wiele się zmieniło w 
regionie, któr; jeszcze w 
okresie międzywojennym
znany był z biedy i zacofa
nia. (n)

CHROŃMY 
tereny 

zielone
Mimo wielu apeli 1 nawoły

wań nie brak nadal w Cieszy
nie pizykładów niszczenia te
renów zielonych Dzieje się tak 
np w dzielnicy Mały Jaworo
wy. Utarł się tam bowiem zwy 
czaj omijania ścieżek oraz 
chodników 1 chodzenia przez 
trawniki, czyli „na skróty”.

Trzeba przyznać, że znaczne 
zdyscyplinowanie w zakresie 
poszanowania terenów zielo
nych wykazują właściciele sa
mochodów. choć zdarzają się 
wciąż jeszcze wypadki „zajeż
dżania” trawników.

Należy przypuszczać, że i ci 
nieliczni, jak posiadacze samo
chodów SC 8470 oraz SC 8781, 
zastosuj^ się do ogólnie przy
jętych zasad w zakresie ochro
ny środowiska. (x)

LOKALNE 
mini-ciastka

Odwiedziłem ostatnio sporo 
miejscowości województwa 
gdańskiego i bydgoskiego i 
stwierdziłem, że wszędzie 
sprzedawane (w dowolnych 
ilościach) w sklepach cukier
niczych ciastka dwuzłotowe są 
znacznie większe i lepsze od 
tych, które kupuję w Cieszy
nie.

Ponieważ nie rozumiem w 
czym rzecz, prosiłbym produ
centów© wyjaśnienie, czy za
chodzą jakieś szczególne oko
liczności, wpływające nieko
rzystnie na proces produkcji 
Ciastek w naszyin mieście

(Ost)

NIEWYGASŁE OGNISKO MIŁOŚCI
Maria i Franciszek Łackowle 

mieszkają w Istebnej-Wilczem. 
Przed pięćdzlesięciowa laty 
pobrali się i odtąd w przykład
nej harmonii dzielą dole i nie
dole małżeńskiego życia.

Osiemdziesięcioletni dziś ju
bilat prawie pół wieku prze
pracował Jako robotnik leśny, 
a jego żona zajmowała się gos
podarstwem domowym

Atmosfera przyjaźni 1 mi
łości, jaka zawsze panowała w 
domu państwa Łacków. sprzy
jała wychowaniu ośmiorga 
dzieci, które przy różnych o- 
kazjach zjeżdżają się do Isteb
nej, by w drewnianej chatce

ojców odświeżyć wspomnienia 
1 dać dowody swego szacunku 
i przywiązania do sędziwych 
rodziców. Wraz z nimi dom 
dziadków odwiedza gromada 19 
wnucząt, dla których opowia
dane doświadczenia życiowe 
Franciszka Lacka stanowią 
bezcenne źródło wiedzy o daw 
nych czasach i ludziach.

Maria i Franciszek Łackowle 
cieszą się wielką życzliwością 
otoczenia. Zasłużyli sobie na 
to pracowitością, uczciwością 1 
przykładnoficią pożycia małżeń 
skiego i rodzinnego oraz stałą 
gotowością poświęcania się dla 
innych.

Po pierwszych lekcjach gromadny powrót do domu. • 
Fot.: Paweł Czupryna.

„CIESZYNKI" 
na londyńskiej 

aukcji
Duże zainteresowanie znaw 

ców starej bien’ wywoływa
ły na aukcji w Londynie 
stynne ongiś „cieszynki", za- 
liczane do najpiękniejszych 
w Europie.

Warto przypomnieć, że naj
starsza wiadomość o typowo 
cieszyńskiej broni palnej, u- 
żywanej uo polowania na 
ptaki pochodzi z I5S0 roku. 
Z zapisów wynika, iż „cie- 
szynki” wyrabiane były „na 
sposób cieszyński” również w 
innych krajach europejskich.

(x)

NA WYPOCZYNEK 
do dreiinej
Trwają prace przy rozbu

dowie pięknego ośrodka nie
dzielnego wypoczynku w 
Brennej. Roboty prowadzone 
są wzdłuż Brennicy. Pow
stanie tam poniżej boiska 
sportowego dodatkowy par- 
k.ng na 80 autokarów i 200 
samochodów. Urządzi aię 
również kąpielisko i wydzie
li na uregulowanej rzece 
miejsce dla kajaków i ro
werów wodnych.

Wszystko to otrzyma pięk
ną oprawę: zieleńce, skwery, 
plaże, deptaki itp. Część 
funduszy na rozbudowę 
ośrodka pochodzi z central
nej puli sportu i turystyki.

(cz)

TURYSTA POLECA

Tam, gdzie rodziło się Państwo Polskie
TRASA: KRUSZWICA •—

JEZ. GOPLO — Inowrocław — 
Pakość — Znip — BISKUPIN 
— GNIEZNO — OSTROW 
LEDNICKI.

ZAKWATEROWANIE: Ino
wrocław — Hotel „Centralny”, 
Hotel .‘.Pod Lwem”, Hotel 
..Turystyczny’*, ul. ZMP, teł. 
53-»5; KRUSZWICA — kwate
ry pry w. — inf.. ul. Podzam
cze 1, tel. 303; Żnin — Hotel 
Miejski — kat. HI, tel. 207. 
SCHRONISKO PTSM — Ino
wrocław, ul. Staszica 20, tel. 
42-93 (czynne przez cały rok). 
CAMPINGI: Żnin — tel. 76, m. 
n. 160 (w pawilonach, dom
kách camp. i namiotach), 
Przyjezierze k. Mogilna — tel. 
Wójcin 20 (noclegi i wyżywie
nie). POLA BIWAKOWE: Kru
szwica. Gąsawa k. Biskupina.

INFORMACJE ogólne. Z Co
pient i Kruszwicą wiążą się 
początki państwa polskiego. 
Ziemia nadgoplańska zorga
nizowała się wcześniej od in
nych ziem polskich. Już w w. 
VIII Kruszwica była grodem 
warownym, a okolice Gopła 
otaczała sieć grodzisk przed
historycznych. Wojny między 
książętami doprowadziły do 
zniszczenia grodu w Kruszwi
cy. a na jego miejscu Kazi
mierz Wielki wzniósł zamek 
murowany, z którego do dziś 
ocalała tzw. Mysia Wieża (32 
m wys.). Cennym zabytkiem 
architektury jest romańska 
bazylika w Kruszwicy, (w po
bliżu wieży znajduje się Mu
zeum Kujawskie ze zbiorami z 
zakresu archeologii i etnogra
fii).

BISKUPIN — wieś położona 
na Pałukach, ok. 7 km od Żni
na. Po obniżeniu wód jeziora 
Biskupińskiego wyłoniły się na 
półwyspie ślady grodziska pre
historycznego — owa słynna 
prasłowiańska osada kultury 
łużyckiej — obecnie ośrodek 
muzealny. Gród zbudowany 
był na wyspie na jeziorze,

składał się z ponad 100 domow 
drewnianych, ustawionych w 
równoległych rzędach, był oto
czony wałem drewniano-ziein
nym, z bramą, nad którą wzno 
siła filę wieża obronno-stra- 
znicza. Do bramy prowadził 
dębowy most dług. ok. 120 m. 
Dzięki konserwującym właści- 
.wośclom podmokłego złoża o- 
raz późniejszemu zamuleniu 
zachowały się drewniane częś
ci budowli oraz liczny inwen
tarz ruchomy, na podstawie 
którego można stwierdzić, że 
ludność trudniła się uprawą 
roli, hodowlą bydła 1 rzemio
słem. Wykopaliska biskupiń
skie stanowią dowód, że tere
ny te, już w okresie halsztac
kim. były zamieszkałe przez 
plemiona słowiańskie. W la
tach 1939-45 wykopaliska zosta
ły zniszczone przez okupanta 
hitlerowskiego.

OSTRÓW LEDNICKI. Pomię
dzy Poznaniem a Gnieznem, 
na prastarym szlaku (obecnie 
trasa E-83), leży jezioro Led
nickie (365 ha, dług. 85 km). 
W płd. jego części znajduje się 
największa z wysp — Ostrów 
Lednicki. Wyspa stanowiła 
niegdyś obronny i administra

cyjny ośrodek Państwa Polan 
oraz Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego. Pod koniec X W. 
na wyspie wzniesiono kamien
ny zamek i świątynię. Do dziś 
zachowały się potężne wały 
grodziska, a w ich obrębie ru
iny jednej z najstarszych w 
Polsce budowli kamiennych. 
Rezerwat archeologiczny na 
Ostrowie Lednickim uznany 
został za zabytek grupy „O”. 
Tutaj odkopano też jedno z 
największych cmentarzysk w 
Polsce. Prowadzone przez płe
twonurków prace podwodne 
doprowadziły do odkrycia 
szczątków drewnianego mostu 
o dług. 428 m, przy palach 
którego znaleziono rycerza w 
pełnej zbroi wraz z koniem 
oraz łódź dębową wykonaną Z 
jednego pnia o dług. 10,35 m, 
która znajduje się obecnie w 
Wlkp. Muzeum Wojsk, w Po
znaniu. Muzeum Początków 
Państwa Polskiego na Ostro
wie Lednickim czynne Jest od 
15. IV — 15. X. — codziennie w 
godz. od 8 do 20. Dojazd na 
wyspę promem.

GNIEZNO. Pierwsza osada 
istniała tu • już w VI w. wiek 
IX przyniósł zjednoczenie sie 
sąsiadujących ze sobą plemion. 
W wieku X na Górze Lecha 
powstał zespół grodowy r sie
dzibą księcia — Mieszka I, pó
źniej Bolesława Chrobrego. W 
okresie tym Gniezno stało się 
stolicą Państwa polskiego. 
Gnieźnieńskie Muzeum Arche
ologiczne gromadzi eksponaty 
Obrazujące dzieje Gnietna i 
Ostrowa Lednickiego. Gotyc
ka katedra w Gnieźnie jest za
liczona do grupy „O” — uzna
na ze względu na bogactwo 
zbiorów za pomnik kultury 
polskiej (arkady do. kaplic i 
tympanon z XIV w., słynne 
romańskie drzwi spiżowe po
kryte 18 płaskorzeźbami z XVI 
w., płyta nagrobna arcybisku
pa Oleśnickiego wykonana 
pi^ez Wita Stwosza).

(AK)

Już coraz mniej amatorów przejażdżek wodnymi rowerami. g Fot.: Tadeusz Kopaczek.

196. Straszydła 
na Biłkowsklm Gronlu

i TEJ IZBIE, kany 30 
uros, był taki mały

. chłopek. Augustyn 

mu było na miano, tóż go 
wszyccy nazywali Agusty- 
nek. To był stary pachołek, 
kawalyr.

Dy umrzył, już mu było 
sześć a osij/mdziesiąt roków. 
Dych był jeszcze chłapczrw- 
kym, miołech możne sześć, 
siedym roków, to już tam 
niusioł być, boch go dobrze 
z tego czasu zapamiętał. A 
jak mie odebrali ku wojsku, 
przyszełech wymojony, pod 
winiączkami z Cieszyna, to 
za mną płakoł. Ale dych w 
jesiyni rukowoł, już był urn- 
rzyty.

Tyn Agustynek opowiada
li. jako ich straszyły nocnice.

Kiejsi Austro-Węgry to 
było jedno państwo. W dzi
siejszych Słowiokach tam 
nazywali w jednym miejscu 
do Gawlaka. Slowiocy tam 
mieli sałasz, a tam było pa- 
siynio a pasiynio, tóż też 
przybiyrali owieczki gazdom 
ze Śląska. Tata też tam mie
li owce. A że było kąsek 
ziymie, do tego jeszcze iór- 
maniowali, tóż ni mieli kiedy 
chodzić baczować. Tóż po tyn 
syr, po śmietonke chodzili 
baczować Augustynek.

A w jesiyni, przed Micha- 
łym, to je dziewięć a dwa- 
catego września, dycki był 
rozsod, rozdzielali ty owce z 
sala szych i gazdowie se przy
chodzili po swoi owce — wie
lo tam kiery doł. Poznawali 
ich tak. Jak na jor dowali 
owce na sałasz, tóż se każdy 
owce znaczył. Jaktóż ji za
prawił drót żółty do ucha, 
jaktóż ji no-ycoini wcion Je- 
dyn korbek, dwa korbki, 
trzy — jako kiery. Tam było 
aji z piędziesiąt tych gazdów, 
ale każdy miol Inakszy znak 
w uchu owieczki. Robili to 
tak, coby sie tyn znak do je
siyni nie zatrzył.

Nó i poszel Agustynek w 
jesiyni po owieczki, a han 
dawni nie było lampek ani 
baterek, jyny szczypy z bu
kowego drzewa nadrzyte. 
Nosuszył se ich Agustynek 
przez tydziyń, wzion se ich 
taką ociypkę i poszeł. A koł
ków se też wzion dwie pa- 
kliczki.

Jak porozdziylali ty owiecz 
ki, poszli do karczmy na po
żegnani z tym owczorzym. 
Fojt istebniański tar, miol 
przedmowę. A jak szli nazod 
do domu, tóż se przyświeca
li szczypami. coby nie zbłą
dzili. Owieczki se szły pięk
nie za nimi.

Chłopek se pokrzypowol, 
guńka na piecuch, baranicz- 
ka na głowie .paliczka w rę
ce, świyca se. Wyszli z Cza- 
dcczki ,chcą iść do grania, 
\aroz wiater juk! zgasił im 
światło. Siedli na ziym, 
przykryli sie guńką, zápolili 
szczypę, jak sie dobrze roz
gorzała ,poświycają — wia
ter zaśfuk!, zaś zgasił świa
tło.

Przeżegnali sie Agustynek, 
zaś spróbowali szczypę zapa
lić, ale sie nie dało. Tóż sied- 
nyli, owieczki pozlyonły ko
le nich, chynyli guńkę na 
głowę, zeprzyb głowę na ko
lanach i usnyli.

Naroz owce robią ogrom
ny gruch. Dźwignęli gło
wę, dziwują sie, a tu przy 
każdej owcy światełko. Po
myśleli se poroz, ze to nocni
ce, ale zawinyli głdwę do 
guni i rzykali. Rzykali, „05- 
czynasż”, „Zdrowaś”, „Wie
rzę" — nic. Dztepro jak za
czyni po .norewsku rzykać, 
to sie ty światełka potraciły.

A jak sie rozwidniło, tóż 
ty owieczki były mokrzutki, 
choć nie było rosy. Trowa 
było sucho, Agustynek buł 
suchy, a na oweach sie ty 
nocnice pomściły.

Rozglądli się potym Agu
si ynek i uwidzieli, że są na 
Biłkowym groniu w Jawo
rzynce.

Jak to potym opowiadali, 
tói taka staro babka tego 
Ag ust ynk a powiadała:

— Tak, chłopcze, tak. Na 
Biłkowym Groniu straszywo. 
Bo kiejsi, dy tu była wojna 
z Koszutym, kupa ludzich tu 
pobili i pochowali. Dziśka 
już o tym mało gdo wiy, ale 
tan było kupa grobow.

Od tego czasu więcel tam
tędy Agustynek nie chodził. 
A dziśka na Biłkowym ■ Gro
niu ludzie orzą, wile tam 
stoją, ni straszy żodnego. 

197. Tacikówa beczka

W vBUCHEA ,WOJNA 
kansi w Sarajewie, 
w Hercegowinie, ta
nka tam zebrali. By

li tam ze Sikorą od Korba- 
sc, Kovbasym go nazywali. 
Strzyloł na wszjjckich odpu
stach z moździyrzy, tóż kie 
umioł bęckać, tóż go wziyni 
ku kanonom. A tacik tam 
byli ś nim.

Ale jako to na wojnie, do
stali sie tacik do niewoli. Nó 
i Serbi żynom tych Austry- 
joków przez pola, przez lasy, 
przez gronie. W jednym le

sie im zrobili odpoczynek, 
cosi im tom mieli- dar- z jeść. 
Tacik se, borok, myślą: „Jo 
tam bez jedzynio wydyrżę, 
■dybych sie jyny móg jako 
wyrwać, cobych jyny nie 
musioł być w tej niewoli, bo 
udo wiy, czy mie jeszcze 
kiedy puszczą dó domu".

W tym lesie, jako to za 
jrontym, były okropne becz
ki. konserwy po rybach, kaj 
jyny po czym. I tyn tacik se 
wlpz do jednej tej beczki, by
ło tam wybite dno, toż se go 
ciągnył, zaprawił, beczka 
wyglądała jako dyby była 
idenapoczęto. Zóstała jyny ta 
dziura, co sie tam do ni wi
no lalywo, bo to była akurat 
beczka z wina. Tam przez to 
se wydychali, mieli świyży 
powietrze.

Ncroz czuja komendo, ma- 
szyrować dali. Zaś było peł
no wrzasku, bo ci Serbi o- 
kropnie tych Auslryjaków 
bili. Pognali ich dah, a tacik 
se zóstali w beczce. I dobre. 
Siedzą, czakają. odetkali dno, 
ckcteli już uciekać, naroz co
si idzie. Tóż zaś zatkali to 
dno, siedzą se cichucko. ani 
bardzo nie wydychali. Naroz 
cośi szkrobie po beczce, po
tym sie ciśnie kole tej becz
ki. Pozdrzyli tą dziurą, a tu

wom okropny wilk. Ale taki 
hrozny jako jałówkal

Kręci sie tyn wilk kole tej 
beczki, a tacik go drap! za 
chwost i ciągną do beczki: 
Jak sie. wiycie, wilk zlęk, 
jak sie porwoł, tóż ta becz
ka tak jyny ,skakała po ko
rzeniach w tym lesie. Żynie 
i żynie, aż szpluchła kansi do 
wody. Tóż tacik ani nie wie
dzieli, czy to je Bałtyk, Adria 
tyk, czy co, ale puścili tego 
wilka. Puścili go, czują Jyny 
„chlap, chlap, chlap” — pły
wał p< tej wodzie.

Jak sie ta beczka przestała 
hosiać, wyjyni to dynko, 

wyzdrzyli — „na dyć jo je 
w Ustroniu na tym wielkim 
stawie”. Ucieszyli sie. zaczy
ni wołać. Hnet przylecieli, 
dostali chłopa na łódkę, po
tym na brzyg.

Podziękował im, a potym 
prawi:

— Jyny mi dejcia tą becz-. 
kę.

Nałożyli tą beczkę na wóz, 
przywiyźli dó domu i ta 
beczką stola u nas bezmala 
ze dwa roki na placu. Była 
przykryto dachowym papiy- 
rzym, coby sie na nią nie lo
in. Ale sie komusikej spo
dobała, powiadają:

— Ujcu Ruckt, my by 
chciełi tą beczkę kupić.

— Nia przedom - pado ta
cik — tej beczki, bo mi ura
towała życi.

Ale ci tal pytali, że się ta
cik zgodz.li. I dostali za nią 
piękny grosz. A tą beczkę po
stawili potym na Kubalon- 
ce. Dziśko tam sprzedowają 
piwo, wino i taki inszy rzę- 
czy. To je ta tacikowo becz
ka, co w nt przyjechali z 
Strbije.

198. Jako gojny naloz 
złotego dukota

Dzisiejsza Jawo
rzynka ni ma, jako 
kiejsj była. Dziśka tych 
lasów już tu momy 

bardzo mało, ale haň downi 
to jyny były lasy i lasy, a 
przeióażnie jaworowe. I od 
tego sie ta nasza dziedzina 
nazywo Jaworzynka.

Były u nas kiejsi sarny, 
wilki, byli zbójnicy. Rabo
wali tych kupców, co jeździ
li kajsikej z Uher, do Kra
kowa towary przewozili. A 
jak obrabowali kupców z pi- 
niędzych abo z materyjału. 
tóż ty materyjały rozdawali 
biydnym, a ty złote dukoty 
dowali dc glinioków, a zaka
powali głęboko do ziymie. 
Że to kiedy bydą mieć na 
stare roki.

Ale nikiedy tych zbójni
ków nochytali, powywesza- 
li kajsi na Uhrách i nikiedą 
ite przyznawali, kany ty pi- 
niądze mają pochowane. Ab 
na takich piniądzach, jako 
mój nieboszczyk tacik opo
wiadali, już potym diabeł 
siedzi, już do tego człowiek 
prawa ni mo.

Zęby sie jednak nie zepsu
ły, nie zapleśnialy, a nie za- 
rzowiały, tóż diabe1 ich każ
dy rok, w Niedziele Palmo
we przekludzo do suchego 
miejsca. Teraz już powiada
ją, że to ni ma prawda, ale 
wykłódoł jedyn, co był w 
Jaworzynce gojnym, ż^ jak 
szeł kiejsi prze 1 las, uwi- 
dzioł, że ogiynek gore. A by
ło to w Niedzielę Palmową, 
myślę 1e: „Na gdóż by też w 
taki święto ogtyń robił'”’ 
Płomiynek sie pteknie poli, 
nie kurzy sie, n:e kopci, tóż 
że to był kurzok, nałożył se 
tabaki do jaljki, wzion se 
wągliczek z tego ognia do 
jelców, odkrył wieczko, w'et- 
koł na tabakę, przykrył i 
idzie do domu, peko se. ■

Przyszeł do domu, zas se 
chcioł zakurzyć, nó tóż stary 
popiół trzeba spod tabaki 
1 -ysuć. Klapnół falfkę o na
lepę, tu t ni wypad złoty du- 
kot „Cóż to może być? ‘Czy- 
by to diabeł suszył ty pinią- 
dze?"

Wio nazod do tego lai a, 
cłilado, ale t"m już nic nie 
było. Nie było nic. Tóż okrop 
nie banowoł. że se tego nie 
nabroł więcel. 

PAMł RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

POZIOMO: 1. gorzej niż żart. 
4 taryfowy, okolicznościowy, 
chorobowy itp. 6. miejscowość 
przeznaczona do wypoczynku. 
7. większa część czegoś. 9 nie 
zdążyła zrobić soku malinowe
go. 11. kruche ciasto z jabłka
mi, 17. dodał... 1 wysadził W 
powietrze. 18. gruby, sprasować 
ny, z odpadków, papier. 19. 
sklef) z antykami. 20. lepszy 
cd hułkl. 21. piszczałka z wy
palonej gliny, w kształcie tu
łowia ptaka. 25. cienka sklej
ka z drewna. 27. z kamienia 
lub granitu, 29. kąśliwa baba, 
30. wfększe skupisko drzew.

PIONOWO: 2. mieszkał z Ga
włem w jednym domku. 3. 49 
stan USA, 4. coś niepowtarzal
nego. 5. M-4 dla krów. 8. 
szczyt. 10. przebiegła, podstęp
na plotkarka. 12. bawidamek. 
13. nasza Rzeczpospolita. 14. 

podłoga z gliny. 15. na rogu 
ulicy z jarzynami. 26. ogłoszę* 
nie z obca. 37. drzewo Iglaste.

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 17 wrześ
nia br. (decyduje data stem
pla pocztowego), pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej'*, Mennicza 1«. 4J-40Û 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody ksiąź 
kcwe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 35/1001:

Wrocław, Kalisz. Leszno, Be
skidzkie szlaki zapraszają«

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 35/1005 nagrodę 
książkową wylosował Marian 
Injza z Dzięgielowa. Nagrodę 
wysyłamy pocztą.



Spotkanie aktywu partyjno-gospodarczego zgromadziło 1,5 tysiąca działaczy wszystkich regionów I środowisk 
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Utworzono 
WKNFOZ
Rozpoczął działalność Wo

jewódzki Komitet N arodo- 
urgo Funduszu Ochrony 
Zdrowia, którego przewodni
czącym został wojewoda biel
ski Józef Łabudck.

W czasie inauguracyjnego 
posiedzenia WK NFOZ omó
wiono najpilniejsze zadania 
w najbliższym okresie > w 
dalszej per pektywie.- Prze
widuje się, że w ii półroczu 
br. pochodzące ze składek 
fundu.ze NFOZ wyniosą w 
naszym województwie 32 
min zl, a w przyszłej pię- 
iolatce ok. 225 min zł.
Warte przypomnieć, ze ca

łość wpłat naszych miesz
kańców służyć będzie, zaspo
kajaniu potrzeb wojewódz
twa bielskiego, które — jak 
wynika choćby z danych 
publikowanycli w GŁOSIE — 
są wyjątkowo duże. Decyzją 
WK NFOZ z środków Fun
duszu zbudowany zostanie 
m. in. kryty basen w Lice
um Medycznym w Cieszynie, 
z którego korzvstač będzie 
młodzież całego miasta. Za
mierza się także zbudować 
szpital wojewódzki w Biel
sku-Białej, którego koszt wy
niesie ok. 500 min zł.

Wojewódzki Komitet NFOZ 
apeluje za naszym pośred
nictwem o deklarowanie 0,5 
proc .zarobków na jego cele. 
W świadczeniach na rzecz 
Funduszu winni wziąć rów
ni. ż udział przedstawić.ele 
innych grup społeczeństwa, 
a zwłaszcza rolnicy, gdvż na 
wsi jest w dziedzinie ochro
ny zdrowia ludności bard—> 
wiele do zrobienia. <n)

M
IĘSO I MLEKO na
leżą do na/bardtitj 
szlachetnych i war- 
toictowyi h produk

tów spożywczych. Dlatego 
wrat ze wzrostem dochodów 
ludnoici zwiąksza się zapo
trzebowanie na te artykuły. 
Wszelkie zaś wahnięcia w 
rozwoju hodowli, obniżające 
skup żywca i mleka, są na-

We wspólnym
interesie

tychm.ast odczuwalne na 
rynku konsumenta. Toteż u- 
trzymanie wysokiego tempo 
rozwoju produkcji zwierzęce/ 
jest kluczowym zadaniem rol
nictwa i całej gospodarki na 
rodowej.

Jednak w ciągu minionych 
kilkunastu miesięcy w sekto
rze indywidualnym rolnictwa 
Wystąpiła spodkowa tenden
cja w. chowie trzody chlewnej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Już za kitka dni Cukrownia przeżywać będzie kolejną kampanię 
buraczaną. • Fot.: Paweł Czupryna

PRZEROBIĄ WIELE TON BURAKÓW • DALSZA 
MODERNIZACJA ZAKŁADU

tez)

ulegną
Spro-

92 słodka kampania w Chybiu 
o Podobnie jak przeć, .okiem, 

równolegle z kampanią bura- 
------- będzieczaną produkować się ' 
rai madę kostkowaną.

Znacznej poprawie 
warunki p racy , załogi, 
wadzone z ZSRR agregaty do 
rozładunku burak i czyszcze
nia znajdują się już w ' zakła
dzie. Trwa montaż dyfuzora 
ciągłego (»out 17 min zło
tych), który zast"pi 14 kot
łów. Inwe-tyt a ta, zdaniem 
dyrekcji Cukrowni ..wypłaci 
się” w ciągu dwu kamp inn. 
W dodatku znacznie podniesie 
się wydajność produkcji cukru 
1 zmniejszy zatrudnienie.

Nlebaw cm oddany zostania 
czwarty już budynek zakłado
wy dla 14 rodzin. Trwają pra
ce przy budowie notelu robot
niczego na 200 miejsc. W su
mie rozpoczęta w 1W3 roku 
modernizacja zakładu pochło
nie do roku 1980 około 400 min 
złotych.

blisko miesiąc wcześniej, 
bo już 26 września roz- 
pocznie "aroją 92 słodką 
kampanię Cukrownia 

..Chybie”. Potrwa ona około 
100 dni. podczas których za
kład przerobi wiele ton bu
raków. Spływać one będą do 
< nyhia z 5 województw: biel
skiego, katowickiego, krakow
skiego .tarnowskiego i nowo
sądeckiego.

W tym roku powiększono 
obszar plantée fi blisko o jed
ną trzecią. Zwiększono ilość 
punktów odbioru buraki z 82 
w ubiegłyrr roku do 52 w r. 
19751 w naszym regionie ta
kie punkty czynne będą w 
Skoczowie, Cieszynie, Goleszo
wie i Dębowcu. Apeluje się 
do rolników z naszego terenu, 
aby w miar.; możliwości do
wozili buraki własnym sprzę 
tern lub też korzystali z tran
sportu SKR 1 kółek rolni
czych.

Podczas kampanii zatrudnio
nych będzie blisko 900 osób.

Święto kolejarskiej braci
Nie bez racji mówi się, że transport jest najważniejszym 

„nerwem", gwarantującym prawidłowa funkcjonowanie oraa- 
nizmu gospodarczego kraju. Większość obowigzków pi ze wozo
wych spada na Polskie Koleje Państwowe. Dlatego ludziom 
spod znaku „uskrzydlonego koła" należą się słowa najwyż
szemu uznania. Nadarza się ku temu okazja, gdyż w miniong 
niedzielę wielotysięczna armia kolejarzy obchodziła swoje do- 
Toczne święto.

Mianem kolejarskiej osady 
szczyci się Chvbie wraz z są
siednimi wioskami Mnichem 
i Zaborzem. W- co drugim 
prawie domu ktoś pracuje 
w kolejnictwie. Chybski wę
zeł zatrudnia wprawdzie 
tylko 50 pracowników, jed
nak spon ilość kolejarzy 
pracuje w Cz< chowicach- 
Dziedzicach i Czarnolesiu.

Chybska stacja jest bardzo 
ruchliwa. W ciągu doby 
prz* jeżdżą przez nią wiele 
pociągów towarowych i oso
bowych. Mimo nie najlep
szych warunków pracy chyb- 
scy kolejarze należą do naj
sprawniejszych w DOKP. Z

wielkim posu lęcemem pra
cują w < zasie kampanii cu
krowniczej, przetaczając dzie
siątki załadowanych muraka
mi wagonów. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że ■ stacja 
w tej miejscowości , usytu
owana na duwnei trasie war- 
szawsko-wiedeńsk.ej, liczy 
już sobie ponad 120 lat.

W ostatnich latach zaszły 
w chybskim węźle poważne 
zmiany. Wy budowano nowy 
peron, zelektryfikowano linię 
do Rybnika, wybudowano 
nową łącznicę pozwalającą

(CIĄG DALSZY NA STR. »>

Narada aktywu partyjno-gospodarczego województwa

lAIspoInvm mis im przeksztalcimv Ojczyznę
w rozwinięty kraj socjalistyczny

miniony poniedziałek, dnia 8 bm., odbyła w Bielsku-Białej plerw- 
ft Ba sza w kraju narada akiywu partyjno-gospodarczego województwa, 

która otwarła tazę bezpośrednich przygotowań do VII Zjazdu partu 
•• w całym bielskim regionie. Na obrady, w których uczestniczyło po

nad 1.500 działaczy partyjnych, przybył także członek Biura Politycznego KC,
sekretarz Komitetu Ceni

Z qbszernym referatem, 
który sumuje pięcioletni już 
prawie dorobek paętii i na
rodu po VI Zjeżdzie oraz 
wytycza podstawowe cele i 
kierunki działania na lata 
1976—1980. wystąpił w czasie 
narady członek KC, I sekre
tarz KW PZPR w Bielsku- 
Białej Jozef Buziński (omó
wienie zamieszczamy na str. 
3).

Z kolei rozpoczęła się dy
skusja, w której starano się 
zbilansować osiągnięcia mi
nionych lat zarówno w sfe
rze produkcji i warunków 
bytu mieszkańców, jak i w 
sferze sbosobu myślenia oby
wateli. w dziedzinie więzi 
społecznych i stosunków mie
dzi ludzkich mity w ...ci dzia
łań dla siebie < dla kraju. 
Wskazywano, że suma tych 
motywacji, siła społeczne
go zaangażowania stworzy
ły właściwy klimat poli
tyczny i ideowo-moralny 
umożliwiający rozwiązywa
nie zadań, które nie tak

Inego PZPR Jan SZYDLAK.
przecież jeszcze dawno mo
gły się wydać zbyt trudne.

Zabierający głos w dysku
sji nawiązywali do ujętego w 
tytule „Wytycznych Komite
tu Centralnego na VII Zjazd 
PZPR” hasła wyższej jako
ści pracy i życia, akcento
wali mocno znaczenie qbu 
tych czynników w urzeczy
wistnianiu celów rozwinię
tego społeczeństwa socjali- 
sl- cznego. Wyrażali przeko
nanie, że potwierdzenie i 
upowszechnienie ocen i zało
żeń, które zawarte »ï w Wy
tycznych. zależeć będzie od 
wytężonej działalności orga
nizacji partyjnych, aktywu 
PZPR i ogółu członków par
tii.

W. dysku-ji udział wz.ęli. 
I ekretarz KZ PZPR przy 
FSM Antoni H czek, robot
nica ZPW im. Ni< dzielskiego 
w Bielsku-Białej Marii' Mar 
czyk, I sekretarz KZ PZPR 
Zakłaoów Chemicznych w 
Oświęcimiu Jerzy Sarato- 
wicz, I sekretarz KG PZPR

w Zatorze Zbigniew Klos„ 
naczelnik gminj Strumień 
Stanisław Łuczkiewicz. pra
cownik naukowy Instytutu 
Zootechniki w Grodżcu Pa
weł Cieślar, I sekretarz KM 
PZPR w Cieszynie Tadeusz 
Tomiczek, sekretarz KG 
PZPR w Milówce Włodzi
mierz Kliś. prezydent miasta 
Bielsko-Biała Antoni Kobie
la, członek Rady Wc»ewódz- 
kiej FSZMP Zygmunt Maj- 
kut, robotnik Wytw. Silni
ków Wysokoprężny ?h w An
drychowie Adam Błasiak i 
ordynator Szpitala Woje
wódzkiego w Bielsku-Białej 
Marian Zenneg.

Dyskusja uzupełniona zo
stała o drugi zasndnicz'- nur» 
działalności brzedziadcu-i, 
a mianowicie podejmowani« 
nowych inicjatyw produk
cyjnych ogniskujących, się, 
zgodnie z intencją 3ÍVIII Ple
num KC. wokół zwiększenia 
produkcji na rynek i na 
eksport, oszczędności mate
riałów i surowców oraz pod

noszenia jakości i elektyw 5 
ności pracy.

Delegacja nakładów orzea 
mysłu wełnianego wojewódz
twa zgłosiła, że załogi tej 
branż» dadzą do końca roku 
ponadplanową produkcję 
wartości °.15O min zł i pod
wyższają podjęf już wcześ
niej- iObowia: arna o kwot 
33 min zł, na którą złoży 
się produkcja na zaspokoje
nie potrzeb rynku i na eks
port

Legitymujący się dobrymi 
wynikami w produkcji towa
rowej rolnicy gminy Wieprz 
powitają VII Zjazd ponad
planową produit- ią w posta
ci 600 szt. tucźnikÓY , 100 szt. 
bydła rzeźnego i 2.000 szt. 
prosiąt wartości ok. 4 min 
zł. Podobne zobowiązania 
podjęli również rolnicy gmin: 
Łękawica, Osiek Jasienica, 
Za. nr, Oświęcim Strumień i 
inne.

Wiele cennych zobowiązań 
zrealizuje <Ha uczczi ma VII 
Zjazdu młodzież zr-essona w 
1S7 dP.

Na zakończanie obrad głos 
zabrał członek Biura Pali- 
ty.-znego KC. sekretarz Ko
mitetu Centralni go P ’R 
Jan. Szydlak (omówienie jego 
wystąpienia zamieszczamy na 
str. 3).

Uznanie dla naszych wyrobów 
na targach „TAKON-75”

Przez t» dzień odbywały się 
w Poznani, III Międzyna
rodowe Targi Jesienne. 
Wśród eksponatów prezento
wanych w dziale artykułów' 
konsumpcyjnych pod nazwą 
„Takon-75” znajdowały się 
również wyroby naszych za
kładów.

Prawdziwą furorę zrobiły 
skoczowskie kapelusze. „Pol 
kap” zaprezentował 4 asor
tymenty kapeluszý wysyła
nych do Iranu oraz 2 wzo
ry kapelusz», których od
biorcami są RFN, Anglia i 
Kanada. Ponadto pokazano 
2 asortymenty i 4 wzory ka
peluszy dla odbiorców krajo
wych. Wyroby skoczowskie 
szczególnie zainteresowały 
Gre kov , Turków. ' Cypryj
czyków i handlowców z RFN 
a także Belgii.

„Termika” wystawiła ogrze
wacze i kuchenki (w tym 
wiele nowych wzorów) dla 
odbiorców zagranicznych. 
Jest to oferta eksportowa za
kładu na rok przyszły. Wy
robami „Termiki” interesują

się szczególnie odbiorcy wę
gierscy. »

„Polvid” wystąpił z całą 
gamą nakryć stołowych oraz 
nierdzewny ch wyrobów no
żowniczych (noże kuchenne, 
jarzynowe i masarskie). „Ol
za” natomiast za pośrednic
twem centrali „Argos” po
kazała próbki niektórych 
swoich wyrobów.

Cieszyńska Fabryka Farb 
i Lakierów wystawiła nowo
ści, na które czeka przemysł 
motoryzacyjny, emalie do
stosowane kolorystycznie do 
produkcji ekspi rtowej fia
tów 126p, wyroby dla bu
downictwa i gospodarstwa 
domowego oraz lakiery i 
emalie - do sprzętu sportowe
go. Ponadto CFFiL przygoto
wała część wystroju pla
stycznego polskiego pí wilonu 
przemysłu chemicznego.

(ca) 

Dyżurny ruchu Wiktor Waliczek ze stacji Chybie przed odpra
wą. pociągu. • Fot.; Paweł Czupryna

Przyjemna lektura w estetycznych warunkach nowoczesnego 
klubu. • Fot.: Paweł Czupryna

Odnowiony klub Juchy" zaprasza
Zakończył się wreszcie 

przydługi remont ruchów- 
skiego klubu książki i prasy 
przy Starym Targu w Cie
szynie. Amatorzy malaj czar 
n< śj i spokojnej lektury eza- 
jopiu.. mogą z zadowole
niem stwierdzić, że placówka 
została gruntownie odnoa”o- 
na, uzyskując bardzo nowo
czesny wystrój plastyczny 
autorstwa mgr inż. arch. 
Krystyny Holeksy - Leśi.ia- 
kowei.

Ponieważ klub będzie się 
specjalizował w sprzedaży 
czasopism, płyt gramofono
wych ora- innych wyrobów 
pi odukej' 'adzłeckiej, patro
nat nad n.i,. postanowił prze 
jąć Zarząd Miejski TPPR.

Ze względu na reprezenta
cyjne warunki w nowej pla
cówce można będAt urzą
dzać spotkania towarzyskie i 
dyskusje..

Przodują w skupie zboża
Rolnicy z gminy Strumień 

należą do tych, którzy zawsze 
w terminie 1 z nadwyżki wy
wiązują aie ze swoic’ zadań. 
W tym roku oddadzą pań
stwu »ajwięcej zboża w ca
łym województwie. Ostatni 
snopek z< brano z pola 22 
sierpnia 42 prew areału zbóż 
spr tnlęto za pomocą kom
bajnów SKF 1 Stadniny Koni.

Dniu 7 bm. odbyły się w 
Strumieniu gminne dożynki. 
Honory gazdów p< InlU Oskair 
Marek z ”rucl’ ir j i Janina 
Michalcr.yk ze Strumienia.

Rolnicy teł gminy, na plan 
22 ha. zasiali w tym roku 48,5 
ha rzepiku. Podorywkl wy
konali jut w 95 proc. Zler 
niski wczesne zebrano z 32 
ba. A pod kartoflami późny
mi jest 419 1 i. Do połowy paź
dziernika w,'kopki .astmą za
kończone. Pomoc rolnikom za

deklarowała młodzież szkolna 
i członkowie ZSMW.

Pod burakami cukrowymi 
jest w gminie 50 ha. a pod 
pastewnymi 220 ha. Rozpoczę
to siew poplonów ozimych, 
pód które wyznaczono areał 
311 ha. Pod warzywami znaj
duje się <3 ha.

Sprawnie przebiega w grftl- 
nle rozprowadzanie zbóż ozi
mych dla zraiewów. Nie bra
kuje rówmiz w magazynach 
G wapna 1 nawozów mine
ralnych.

Skarżą się jednak rolnicy, 
te za.ówro „Las” jak 1 „O- 
grodnik** nie chcą odbierać od 
nich śliwek» i jabłek. Czyżby 
owocj te miały się zniszczyć? 
Mamy nackleie, że oba przed
siębiorstw, zrewidują swoje 
dziwne strnowisbu i zaczną 
skupować te cenne witaminy 
od rolników. (cz)
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MIĘDZYNARODOWY 
Hotel Studencki 
w Cieszynie
Z Inicjatywy Rady Uczelnia

nej SZSP przy Uniwersytecie 
Sląaklm w Katowicach powalał 
na terenie cieszyńskiej Filii 
Międzynarodowy Hotel Stu
dencki „Almatur". Od 1 aierp- 
nda przez nowo powatała pla
cówką turystyczną przewinęło 
ale wielu zagranicznych tury
stów (z Włoch, USA, Wene
zueli, Francji, Austrii, Rumu
nii, NRD) zarówno indywidual
nych jak i zorganizowanych. 
Nie brakuje oczywiście 1 tu
rystów krajowych.

W MHS mieści się m. In. Le
tnia Szkoła Aktywu Zapędu 
Środowiskowego Akademickie
go Związku Sportowego z Kra
kowa. Jej reprezentanci wzięli 
udział w organizowanym w 
Cieszynie Międzynarodowym 
Turnieju Juniorów.

Do dyspozycji „Almaturu" 
poeostaje restauracja, kawiar
nia oraz klub. Dyrektorem 
Międzynarodowego Hotelu Stu
denckiego jest pracownik Filii, 
inż. Tomica, natomiast funkcje 
administracyjne i usługowe 
spełniała studenci.

Powołanie do Żyda tego typu 
jednostki hotelowej, zważywszy 
potrzeby miasta w okresie 
wzmożonego ruchu turystycz
nego, jest przedsięwzięciem 
niezwykle udanym 1 wartym 
kontynuowania.

(JO)

Pj prosu serce
Kolejny, , lipcowo-sierpnio- 

wy Biuletyn Informacyjny 
Społecznego Komitetu Budo
wy Pomnika — Szpitala 
„Centrum Zdrowia Dziecka” 
wśród ofiarodawców z woje
wództwa bielskiego wymienia 
m. in. Spółdzielnię Uczniow
ską przy Szkole Podstawowej 
w Iłownicy, Spółdzielnię Ucz
niowską „Zorza” przy Szkole 
Podstawowej nr S w Cieszy
nie, Zespół Szkół Zawodo
wych w Bielsku-Białej (ul. 
S. Sempołowskiej), Szczep 
Harcerski Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Bestwinie, Dru
żynę Harcerską im. K. Świer
czewskiego w Dębowcu, Dru
żynę Harcerską przy Szkole 
Podstawowej w Brzeźnicy.

Odszedł
działacz społeczny

Fod koniec ub. miesiąca 
zmarł nagle Walter Fukała, 
zasłużony działacz społeczny, 
długoletni prezes Oddziału 
Czechosłowackiego Związku 
Inwalidów i Emerytów w 
Trzyńcu, jeden z inicjatorów 
I rzeczników owocnie rozwi
jającej się współpracy z Pol
skim Związkiem Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Cie
szynie.

W pogrzebie, który odbył 
się 26 sierpnia br. w Trzyńcu 
i Ostrawie, wzięli licznie 
udział członkowie trzynieckiej 
organizaci! oraz delegacji! Za
rządu PZERiI ł Cieszyna.

U)

Za okazana pomoc, 
za wieńce, kwiaty 1 
udział w pogrzebie na
szego drogiego Męża 
i Ojca

śp. Tadeusza 
WOJTKA

Dyrekcji, 
kładowej, 
równikom 
Zakładów 
szynowych

Radzie Za- 
współpra- 

z Odlewni 
Elektro-Ma- 

CELMA, de
legacji ZOZ. gronu na
uczycielskiemu i klasie
la Tech. Mech.-Elektr., 
gronu nauczycielskie
mu i młodzieży Szkoły
Podstawowej nr 8. kre
wnym. sąsiadom oraz 
wszystkim pozostałym 
biorącym udział w o- 
statnim pożegnaniu ser
deczne podziękowania 
składaja

ŻONA i CÖRKA

''-łada
Ob. Danieli

współczucia z 
zgonu 
MĘŻA

Serdeczne wyrazy głe 
bokiego 
powodu

WOJTEK
DYREKCJA I SA
MORZĄD ROBOT
NICZY ZAKŁA
DÓW ELEKTRO
MASZYNOWYCH 
CEI.MA W CIE

SZYNIE

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Andrzejowi 
ZDEJSZY

z powodu zgonu 
OJCA 

składa
DYREKCJA I SA
MORZĄD ROBOTNI 
CZY ZAKŁADÓW 
ELEKTRO - MA
SZYNOWYCH CEL- 
MA W CIESZYNIE

Za okazana współ
czucie. wieńca I kwiaty 
oraz udział w pogrze
bie

śp. Wilibalda 
MOTŁOCHA

serdeczne podziękowa
nie (klada

ŽONA

Nastają gorące dni dla transportu
kolejowego i samochodowego
W okresie jesienno-zimo

wym transport kole
jowy i samochodowy 
czekają nowe, poważ

ne zadania. W tym okresie 
następuje spiętrzenie przewo
zów. Gros taboru trzeba prze 
znaczyć na przetransportowa
nie ziemiopłodów i materia
łów opałowych. W sukurs 
kolei przychodzi transport 
samochodowy PKS, branżowy 
i zakładowy.

W cieszyńskim PKS, który 
normalnie przewozi 70 tys. 
ton towarów miesięcznie, we 
wspomnianym okresie ilość 
transportowanego . ładunku 
wzrasta o dobre 10 tys. ton. 
Z pomocą PKS-owi przycho
dzą transportowcy z innych 
województw, którzy w ra

mach wolnych przebiegów 
przewożą towar z naszego re
gionu w różne strony kraju. 
Dzięki temu uzyskuje się mie 
sięcznie prawie 50 przebie
gów. Przeznaczony do tych 
zadań transport można więc 
wykorzystać do innych pil
nych prac.

Jak nas poinformował za
stępca dyrektora mgr Antoni 
Bibro, PKS wydzielił dwa ze
społy wysokotonowe dla po
trzeb Centralnej Rezerwy 
Przewozowej. Będą one prze
woziły ziemiopłody z wiosek 
do ośrodków przemysłowych, 
zaś w drodze powrotnej trans 
portować będą węgiel. Trzy 
duże zespoły samochodów z 
przyczepami wyznaczono do 
przewozu buraków z punk

tów skupu do Cukrowni Chy
bie, a w drodze powrotnej 
wytłoków dla rolnictwa.

Oprócz tych specjalnych po 
ruczeń, tabor PKS już dwu
krotnie uczestniczył w ak
cyjnej zwózce węgla z kopalń 
ROW do naszego wojewódz
twa. Ponadto normalnie 
świadczy on usługi przewozo
we na rzecz przedsiębiorstw 
i instytucji.

Prowadzone z ludźmi roz
mowy, dodatkowe zachęty 
materialne, lepsza organiza
cja pracy, większa troska o 
powierzony transport — oto 
sposoby, dzięki którym zada
nia przewozowe w trudnym 
okresie jesienno - zimowym 
mogą być planowo wykona
ne. (cz)

Towarowe dworce kolejowe pękają w szwach. • Fot.: Paweł Czupryna

Rejonowe 
konkursy orki

W celu wyłonienia najlep
szych traktorzystów na woje
wódzki konkurs orki, organi
zowane są eliminacje rejono
we. W Lipowcu spotkali się 
traktorzyści z SKR Ustroń, 
Wisła, Istebna, BSP „Jeleni- 
ca” i rolnicy indywidualni. 
Konkurs wygrał Józef Mały- 
jurek z SKR Ustroń, przed 
Bolesławem 8tuchIiHem z 
RSP „Jelenica” i Robertem 
Janikiem — rolnikiem z Li
powca.

Podobny rejonowy konkurs 
orki odbędzie się 18 września 
br. na terenie gospodarstwa 
Stadniny Koni w Kończycach 
Wielkich. Początek o godz. 8.

(cz)

Nowa placówka PKO
Konieczność rozsądnego go

spodarowania zarobionym 
groszem wymaga codzienne
go kontaktu z bankiem. Wy
chodząc naprzeciw tej spo
łecznej potrzebie Powszech
na Kasa Oszczędności w Cie
szynie uruchomiła z dniem 
1 września br. swoją pla
cówkę w Ustroniu, która zlo
kalizowana w siedzibie NBP 
jest czynna w godz. od 8 do 
14, a w soboty od 8 do 12.

Usytuowanie punktu stano
wi istotne udogodnienie dla 
społeczeństwa Ustronia i licz
nych turystów, którzy do
tychczas większość spraw 
oszczędnościowo - kredyto
wych musieli załatwiać w 
Cieszynie, względhie na miej 
scowej poczcie. (cz) 

aM/ownmfM

SALA WIDOWISKOWA 
DLA PRUCHNEJ

Ponad dwa lata będzie 
trwała budowa okazałej sali 
widowiskowo-kinowej w 
Pruchnej. W obiekcie tym 
znajdzie również pomieszcze
nie biblioteka i klub-kawiar- 
nia. Placówka budowana 
jest systemem gospodarczym 
w czynie społecznym Przed
sięwzięcie to pochłonie oko
ło 3 min złotych. Sala wi
dowiskowa, w której wy
świetlać się będzie również 
filmy, pomieści 250 osob.

(cz)

WARTO SKORZYSTAĆ

Wprawdzie rok szkolny już 
się rozpoczął, ale w niektó
rych placówkach oświato
wych są jeszcze wolne miej
sca. Np. Zespół Szkół Bu
dowlanych w Cie szynie dy
sponuje jeszcze miejscami 
wolnymi w pierwszej klasie 
dla pracujących o specjalno
ści budownictwa ogólnego 
na podbudowie zasadniczej 
szkoły budowlanej.

WYBRANO 
WOJEWÓDZKIE 
WŁADZE PZW

Z udziałem przedstawicie
la Zarządu Głównego PZW 
Romana Gąsiorka obradowa
ło zebranie organizacyjne 
Zarządu Okręgowego Pol
skiego Związku Wędkarskie
go w Bielsku-Białej, który 
uzyska pełną samodzielność 
z początkiem przyszłego ro
ku.

Prezesem Zarządu Okręgo
wego PZW został Tadeusz 
Kania. , (n)

KOLEGIUM UKARAŁO

Za niszczenie krzewów w 
parku w Cieszynie kolegium 
ukarało Bogdana Tokarczy
ka (zam. w Krasnymstawie) 
grzywną 1.000 zł oraz na
wiązką na rzecz Zarządu 
Zieleni Miejskiej w tej sa
mej wysokości.

Kolegium do spraw Wy
kroczeń przy Naczelniku 
Gminy w Dębowcu ukarało 
Leopolda Franka, zam. w 
Ogrodzonej 28, grzywną w 
wysokości 4.000 złotych za to, 
że będąc w stanie nietrzeź
wym zakłócił porządek pu
bliczny.
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Pierwsze kolo SITG w Cieszynie Święto kolejarskiej braci
Przy Zakładzie Doświad

czalnym Telemechaniki Gór
niczej w Cieszynie rozwija 
działalność Stowarzyszenie 
In , nicrów i Techników 
Górnictwa, które zrzesza już 
121 osób.

Ostatnio walne zebranie Sto 
warzyszenia podjęło uchwałę 
o usamodzielnieniu się koła, 
wybrano również jego za
rząd. Prezesem wybrano inż. 
Jana Pająka, a jego zastępcą 
inż. Ryszarda Muellera. Se
kretarzem został mgr inż. 
Krzysstof Kozłowski, zaś

skarbnikiem mgr Halina Pa
sek.

W planie działania koła 
SITG, porócz spraw technicz
nych, wiele miejsca zajmuje 
działalność kulturalno-oświa
towa. Zamierza się prowadzić 
kursy zawodowe i językowe, 
urządzać imprezy rekreacyj
ne, organizować wycieczki 
krajowe i zagraniczne.

W czasie dyskusji padła 
propozycja utworzenia klubu 
techniki i racjonalizacji oraz 
klubu krótkofalowców, (n)

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

na skrócenie przejazdu z 
Katowic do Wisły o blisko 
30 min. Obecnie czyni się 
przygotowania do budowy 
przystanku w Chybiu-Bie- 
niowcu, z którego korzystać 
będą pasażerowie trasy be
skidzkiej. Podobny przysta
nek już stoi na linii do Ryb
nika (Zabłocie-Czuchów).

Wybudowanie drugiej 
kładki dla pieszych i ogro
dzenie dworca znacznie po
prawiły warunki bezpieczeń
stwa ruchu.

Stacja w Chybiu od lat

plasuje się w DOKP w czo
łówce stacji klasy II. W ro
ku 1973 zajęła pierwsze 
miejsce.

Do wyróżniających się ko
lejarzy należą: dyżurni ru
chu: Wiktnr Kowal i Wiktor 
Waliczek, ustawiacz Włady
sław Kuboszek, .starsi na
stawiacze: Stanisław Janas i 
Bronisław Kozak, kasjerzy: 
Wanda Konieczna i Edward 
Gruszka, odprawiacze pocią
gów: Józef Oohodek i Tade
usz Zydel oraz wielu innych.

Na ich ręce składamy ży
czenia dla całej kolejarskiej 
braci. (cz)

Dyżurny ruchu Wiktor Kowal i telegrafistka Maria Stuś. Fot.: 
Paweł Czupryna

Groźny pożar
W dniu 11 września około go 

dżiny 23 wybuchł groźny pożar 
na Górnym Borze w Skoczo
wie, w wyniku. którego spło
nęły baraki Kieleckiego Przed 
dęblórstwa Robót Mostowych 
przeznaczone pa mieszkanie.

w Skoczowie
Dochodzenie prowadzą orga

na Milicji Obywatelskiej 1 Pro 
kuratury. W gaszeniu żywiołu 
udział wzięło kilkanaście jed
nostek OSP. Straty aą znacz
ne.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

i krów mlecznych, co świad
czy o zmniejszeniu zaintereso
wania tg dziedzing gospodar
ki.

Niekorzystne tendencje w 
produkcji trzody i bydła 
mleczego spowodowane zo
stały częściowo niesprzyjają
cymi warunkami atmosferycz
nymi roku ubiegłego ł wynl- 
kajgcym stąd niedostatkiem 
pasz, jednak zasadnicze 
przyczyny majg charakter 
strukturalny. Wynikają one 
mianowicie z ogólnych pra
widłowości rozwoju gospodar
czego I cywilizacyjnego. Prze
cież we wszystkich krajach 
wysoko rozwiniętych rosng ko
szty produkcji żywności. 
Wzorce standardu pracy i ty
cio ludzi utrzymujących się z 
pracy pozarolniczej, głównie 
w przemyśle, przenoszę się na 
wieś, a konsekwencję tego 
jest m. in. coraz droższa si
ło robocza.

IV związku z tg obiektyw- 
ng sytuację stolo się koniecz
ne uruchomienie nowych 
bodźców ekonomicznego 
oddziaływania, aby zaintere
sować producentów rolnych 
wzrostem tuczu wieprzowego 
oraz zwiększeniem sprzedaży 
mleka.

Zgodnie z postanowieniem 
Rady Ministrów, obowigzujg 
już nowe, podwyższone ceny 
skupu obydwu najbardziej 
pracochłonnych produktów 
pochodzenia zwierzęcego. Na 
leży się spodziewać, że wy
woła to ożywienie produkcyj
ne i towarowe.

Wyższe ceny wieprzowiny I 
mleka stanowię olbrzymią o- 
perację finansową, której ce
lem jest intensyfikacja 
rolnictwa, są instrumentem 
ekonomicznego od
działywania państwa na roz
wój hodowli i stanowię ko
lejny krok na drodze do rea
lizacji programu poprawy wy
żywienia narodu nakreślonego 
w uchwałach XV Plenum KC 
PZPR.

Pamiętać jednak trzeba, że 
dodatkowe bodźce nie będę 
dzioloć automatycznie 
I że na elekty, zwłaszcza w 
dziedzinie zaopatrzenia, w 
mleko, przyjdzie P o c z ek a ć. 
Ponieważ krowy nie można 
wyhodować z dnia na dzień, 
w najbliższej perspektywie! 
trzeba będzie polepszać zao
patrzenie rynku głównie po
przez lepsze zagospo
darowanie produkowa
nego już dziś mleka. Cięgle 
bowiem zbyt dużo zużywa się 
go dla potrzeb hodowli, choć 
z powodzeniem — i z większą 
óia rolnika korzyścią - zamie
nić je możno preparatami 
mlekozostępczymi, którymi dy
sponuje spółdzielczość mle
czarska.

IV zwięzku z nowymi cena
mi mleka szerokie wykorzysty
wanie tych preparatów dla 
potrzeb hodowlanych dyktuje 
po prostu gospodarski roz
sądek. Świetno pasza mle- 
kozastęocza, którą iest mleko- 
pan „H“, wprowadzana wła
śnie na rynek, a pełnej war
tości mleko pełnego, kosztuje 
np. prawie o połowę taniej niż 
skarmiane cielętami mleko. 
Jeden litr gotowej paszy, któ
rą rozpuszcza się w wodzie, 
kosztuje tylko 2,22 zł, a moż
na ją podawać cielętom już 
po 7-10 dnloch tj. po oddo- 
jeniu siary. Koszt odchowu

jednego cielęcia można w 
ten sposób zmniejszyć o 500- 
600 zł.

Przy znacznie korzystniej
szych obecnie cenach skupu 
mleka warto sięgnąć również 
po inne pasze, jok mlekopan 
„M" lub mlekowit, mleko chu
de w proszku czy mleko chu
de świeże — do tej pory zbyt 
nieśmiało stosowane.

Przypomnijmy jednak, o 
czym juź niejednokrotnie pi
saliśmy w GŁOSIE, że spół
dzielczość mleczarska iest o- 
gromnie zainteresowana sku
pem mleka dobrej jako
ści. Bodźce materialne zo
stały zatem ustawione tak, 
aby warto było zabiegać o 
poprawę tej jakości.

IV okresie przejściowym rol
nik zyskuje na 1 litrze mleka 
w klasie podstawowej „B" 32 
grosze, w okresie letnim 49 
groszy, a w okresie zimowym 
60 groszy. Za mleko dostar
czane w kłosie „A" rolnik o- 
trzymuje — bez względu na o- 
kres przejściowy, zimowy czy 
letni — dodatkowo 50 groszy. 
IV przypadku jednak, kiedy 
mleko nie odpowiada klasie 
„A" czy „B", a jest zakwali
fikowane do klasy „C”, do
stawca pozbawia się tego 
dodatku, czyli faktycznie 
traci w okresie przejścio
wym 18 groszy, w okresie let
nim 1 grosz i tylko w okresie 
zimowym zyskuje 10 groszy.

Nic nie stoi jednak na 
przeszkodzie, by rolnicy pro
dukowali mleko dobrej ja
kości. Sprawa polega wszak 
głównie na utrzymywaniu h i- 
g i eny i przestrzeganiu pew
nych podstawowych norm, 
które specjalną filozofią nie 
są. ’

Dalszy rozwój hodowli wy
mogą dostatku pasz i za
pewnienie go jest dziś w rol
nictwie sprawą podstawo
wą. Chodzi o pełne wykorzy
stanie łąk i pastwisk, dalszej 
intensyfikacji wymaga również 
produkcjo posz no gruntoch 
ornych. Polega ona m. in. na 
zwiększeniu obszaru uprawy 
wysokowydajnych roślin pa
stewnych, tokich jak kukury
dza, buraki cukrowe na pa
szę, buraki cukrowo-paszowe 
oraz trawy i mieszanki traw z 
roślinom! motylkowymi. Wa
runkiem postępu jest tokże 
dosko.no/enie metod konser
wacji posz, poprawo techno
logii produkcji zwierzęcej, m. 
in. poprzez nowe budownic
two inwentarskie I moderniza
cję pomieszczeń istniejących.

Państwo nodal udzielać bę
dzie pomocy gospodarstwom 
specjalizującym się w okreś
lonej dziedzinie produkcji 
zwierzęcej oraz zespołom rol
ników podejmujących hodow
lę specjalistyczną. Nodal tok
że rozwijać się powinno ko
operacja produkcyjna gospo
darstw indywidualnych ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
i gospodarstwami państwo
wymi.

Funkcją organizatora i ko
ordynatora produkcyjnych 
przedsięwzięć rolników spełnia 
gmina. W oparciu o wnik
liwą ocenę aktualnej sytuacji 
produkcyjnej będzie się obec
nie opracowywać programy 
rozwoju produkcji zwierzęcej, 
wytyczać konkretne zadania 
dlo służby rolnej I działają
cych w obrębie gminy organi
zacji gospodarczych.

O wykorzystaniu dodatko
wych możliwości, jakie stwo
rzyła dlo rozwoju hodowli 
podwyżka cen skupu żywią 
wieprzowego I mleko zadecy
duje więc zaangażowanie rol
ników i organizatorskie przed 
sięwzięcia władz gminnych.

Pouczające jest zwiedzanie wystawy obrazującej efekty rolni
czego trudu. • Fot..’ Paweł Czupryna

Wystawa
Z okazji gminnych doży

nek w Skoczowie czynna 
była w sali miejscowej re
mizy OSP atrakcyjna wysta
wa rolnicza. Zaprezentowa
no na niej dorobek wszyst
kich wiosek wchodzących w 
skład gminy, zwracając 
szczególna uwagę na rozwi
jającą się specjalizację rol
niczą w poszczególnych miej
scowościach.

Ciekawą część ekspozycji 

rolnicza
stanowiły prace wykonane 
przez członkinie KGW na 
różnych kursach.

Zainteresowaniem zwiedza
jących cieszyły się również 
stoiska instytucji i organiza
cji działających w obrębie 
gminy.

Osobną częścią wystawy 
były nowoczesne maszyny i 
sprzęt rolniczy, który pre
zentowano na Małym Rynku.

(cz) 
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POCHODZĄCY Z RYCER
KI k/żywca Władysław 
Waliczek, mimo stosun
kowo jeszcze młodego 

wieku, posiada bogatą prze
szłość kryminalną. Wymienio
ny, zdradzając duże skłonno
ści do kradzieży i rabunku, a 
ponadto do alkoholu, atwan- 
turnlctwa i bójek, stawał już 
kilkakrotnie przed sądami w 
Bytomiu, Żywcu, Jaworznie i 
Cieszynie, gdzie Inkasował 
każdo nowo poważne wyroki 
skazujące.

Mimo założenia licznej ro
dziny ten niepoprawny zło
dziej i chuligan nie zmienił 
swego stylu życia 1 po osie
dleniu się na stałe w Gole
szowie stał się istnym postra
chem mieszkańców tej miej
scowości.

Wladyslaw Waliczek najle
piej czuł się w atmosferze re
stauracji „Ludowej” w Gole
szowie.

W dniu 24. 0. 1071 r. wymie
niony, będąc w stanie nietrze
źwym, zadał Zygmuntowi S. 
kilka ciosów w głowę, a na
stępnie w podobny sposób 
pobil Jana B. Za ten chuli
gański wyczyn Wladyslaw 
Waliczek został skazany na 
1 rok pozbawienia wolności 
oraz zobowiązany do zapłace
nia stosownych odszkodowań 
tytułem zadośćuczynienia za 
wyrządzoną krzywdę.

Okazało się i tym rarem, że 
wyroki skazujące nie robią 
na niepoprawnym chuliganie 
zbyt wielkiego wrażenia, sko
ro po opuszczeniu zakładu 
karnego znowu powrócił do 
poprzedniego stylu życia. .

W dniu 26. 4. br. Władysław 
Waliczek utartym zwyczajem

NAPAŚĆ 
na milicjantów

przesiadywał w goleszowskiej 
gospodzie, przeprowadzając 
degustację znajdujących się 
tam trunków. Po pewnym 
czasie doszedł do wniosku, że 
atmosfera w restauracji Jest 
wyjątkowo nudna i znienacka 
uderzył pięścią w twarz sie
dzącego z nim przy jednym 
stoliku Stanisława M. Po
krzywdzony z rozbitym nosem 
i zakrwawioną twarzą wybiegł 
na ulicę, gdzie poprosił prze
chodzącego funkcjonariusza 
MO o interwencję. Chuligan, 
widząc co się święci, zaczął 
uciekać, a następnie ukrył się 
w oborze Rolniczej Spółdziel
ni Produkcyjnej „Nowe Ży
cie”. Tu zastał go interweniu
jący milicjant, zażądał oka
zania dowodu osobistego i 
udania się razem z nim do 
miejscowego posterunku MO.

i

Władysław Waliczek nie 
tylko nie zastosował się do 
tego wezwania, lecz zaczął 
obrzucać funkcjonariusza
obraźliwyml i wulgarnymi 
wyzwiskami, szarpać za mun
dur, a w pewnym momencie 
uderzył go niespodziewanie

pięścią w głowę, zrzucając mu 
czapkę do błota.

W podobny sposób wymie
niony odniósł się do dwóch 
innych funkcjonariuszy, któ
rzy wkrótce przybyli na 
miejsce zdarzenia.

Pijany awanturnik, chcąc 
zmusić milicjantów do odstą
pienia od doprowadzenia go 
do posterunku, kopał Ich, 
szarpał za mundury, kładł się 
na ziemi, wykrzykując stale 
pod Ich adresem ordynarne i 
obrażllwe wyzwiska. Po tej 
interwencji milicjanci mieli 
kompletnie zabłocone mundu
ry, a jeden z nich nawet 
uszkodzony zegarek.

W następnym dniu po wy
trzeźwieniu Władysław Wali
czek został przesłuchany, a 
następnie zastosowano w sto
sunku do niego środki zapo
biegawcze w postaci poręcze
nia majątkowego oraz dozoru 
milicyjnego.

Początkiem b. miesiąca wy
mieniony stanął przed Sądem 
Rejonowym w Cieszynie pod 
zarzutem dokonania w sposób 
chuligański czynnej napaści 
na funkcjonariuszy MO, znie

ważenia Ich oraz używania 
przemocy w celu zmuszenia 
do odstąpienia od wykonania 
obowiązków służbowych i za 
czyny te został skazany łą
cznie na 1 rok i 3 miesiące 
pozbawienia wolności oraz zo
bowiązany do zapłacenia na 
rziecz Polskiego Komitetu Po
mocy Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Cieszynie na
wiązki w kwocie 1000 zł. Nie
zależnie od powyższego wy
mieniony został obciążony ko
sztami postępowania 1 opłatą 
sądową w kwocie 3000 zł.

Sąd ferując wyrok, wziął 
pod uwagę z jednej strony 
duży stopień społecznej szko
dliwości opisanych czynów, a 
w szczególności fakt, że 
oskarżony dopuścił się prze
stępstwa w warunkach recy
dywy, z drugiej zaś strony 
trudną sytuację rodzinną wy
mienionego, gdyż jest on 
obarczony pięciorgiem dzieci 
w wieku od 2 do 9 lat.

Wyrok sądu I Instancji nie 
jest prawomocny 1 zarówno 
rzecznikowi oskarżenia publi
cznego, jak i oskarżonemu 
przysługuje jeszcze prawo 
wniesienia rewizji.

Na marginesie opisanej 
sprawy należy podkreślić, ż® 
funkcjonariusze państwowi, « 
przede wszystkim organów 
MO, korzystają ze szczególnej 
ochrony prawnej, gdyż i w 
związku z pełnieniem swycn 
obowiązków służbowych, pole
gających na strzeżeniu spoko
ju, porządku i bezpieczeństwa 
□ublicznego, stale bywają na~ 
rażani na czynne napaści ze 
strony elementów przestęp' 
czych. zwłaszcza chuligan* 
sklch. HENRYK ZA LESK*

dosko.no/enie
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tóyślą przewodnią wszelkich naszych poczynań

wyższa jakość pracy i warunków życia narodu
(OMÓWIENIE REFERATU I SEKRETARZA KW PZPR JOZEFA BUZINSKIEGO)

Przygotowując się 
do kolejnego kroku w 
kreślonym przez partię 
marszu narodu do so

cjalistycznych ideałów, nie 
sposób nie zdobyć sie na 
spojrzenie wstecz i refleksje 
nad dokonaniami minionego 
czasu, nie wyciągnąć z tych 
doświadczeń wszystkich mo
bilizujących wniosków.

Kiedy przed VI Zjazdem 
wprowadzaliśmy do naszego 
słownictwa pojęcie dalszego 
społeczno-gospodarczego roz
woju kraju i kiedy wyzna
czaliśmy pułap tego rozwoju 
na miarę ludzkich nadziei i 
społecznych oczekiwań, mie
liśmy powody, by z głęboko 
trosko bilansować te wielko
ści z aktualnymi wtedy. 1 
przewidywanymi możliwoś
ciami.

Nowym spojrzeniem 1 od
wagą działania partii wywe- 
łaliśmy jednak rezonans spo
łeczny, którego siłę oddaje 
najlepiej bilans kończącej się 
pięciolatki. Przyniosła ona, 
jeśli wolno się tak wyrazić, 
podniesienie poprzeczki, nie
bywałe poszerzenie naszych 
możliwości w gospodarce, w 
życiu społecznym, w polityce 
i kulturze, przyniosła wydat
ny wzrost zasięgu 1 siły od
działywania partii.

Uzyskaliśmy w gospodarce 
dynamikę przyrostu, która w 
wielu dziedzinach równa się 
podwojeniu i zabezpiecza 
nam najlepsze perspektywy 
aktywnej obecności na świa
towej giełdzie gospodarczej, 
nie męwiąc już o wzrastają
cych możliwościach coraz bar 
dziej wszechstronnego zaspo
kajania potrzeb społecznych, 
ambicji socjalnych 1 kultu
ralnych ludzi pracy.

Konsekwencja w realizacji 
postanowień VI Zjazdu przy
niosła w efekcie ogromny 
wzrost autorytetu partii, idee 
socjalizmu zapadły głębiej w 
świadomość ludzi, wyzwoliły 
zaangażowanie i czynną afir- 
mację nowego ustroju społe
cznego.

Fakt, że mamy do czynie
nia z jakościowo innym spo
łeczeństwem niż u progu la 
siedemdziesiątych, pozwala 
nam stawiać sobie wyższe 
wymagania. Mamy w ręku 
atut skutecznego działania w 
minionych lalach i — co nie
zmiernie ważne — program 
rozwoju, który wsnacza każ
demu regionowi wyraźnie 
miejsce w organizmie kraju, 
stwarza szansę uczestniczenia 
w jego zdobyczach. Teraz 
chodzi o to, by stworzyć te
mu programowi warunki nie 
prostej kontynuacji, lecz 
twórczego rozwinięcia.

W dalsze dynamizowanie 
kraju znaczący udział muszą 
wziąć ludzie praes nasze » 
regionu, jego siły wytwórcze, 
potencjał wartości idcowo- 
moralnych, które uosabia na
szą wojewódzka organizacja 
partyjna i wszyscy ludzie 
pracy.

Na terenie województwa 
bielskiego zlokalizowane są 
ogromne środki trwale gos
podarki narodowej, sięgające 
blisko 60 mld zł, a wartoso 
produkcji sprzedanej i usług 
przemysłu osiągnie w roku 
bieżącym poziom 50 mld zł. 
W stosunku do roku 1970 pro 
dukcja przemysłowa naszego 
regionu ulegnie pod koniec 
pięciolatki podwojeniu, przy 
czym dominujący udzi ił po-, 
siadają w niej przemysły tak 
ważne dja gospodarki naro
dowej i zachodzących proce
sów społecznych, jak: prze
mysł elektromaszynowy, lek
ki, spożywczy, chemiczny czy 
produkcja samochodów.

Oddanie w nasze ręce tak 
potężnego potencjału ekono
micznego zobowiązuje s js do 
odpowiedzialnego rozliczenia 
się przed krajem z umiejęt
ności i Skuteczności gospoda
rowania tym dobrem.

Czyniliśmy to systematycz
nie i rzetelnie, realizacja za
dań społeczno-gospodarczych 
przebiega bowiem w bieżą
cym roku pomyślnie i cha
rakteryzuje się wysoką dy
namiką rozwojową. Za 8 mie 
sięcy plan sprzedaży wyi >- 
bów gotowych i usług został 
wykonany w 102 proc., przy 
dynamice wzrostu w stosun
ku do analogicznego okresu 
roku ubiegłego wy nosząc" j 
113,6 proc. Dynamika produk
ci na rynek i eksport znacz
nie wyprzedzą d n m.kę 
sprzedaży ogółem, gdyż wy
nosi odpowiednio 119,6 i 148,2 
proe.

Nie mogą nas jednak zado
walać redacje zachodzące po
między przyrostem produkcji 
a fnnduszem płac oraz po
między przyrostem wydajno
ści pracy i średniej płacv, 
dlatego też zwiększenie efek
tywności gospodarowania, osz 
ozędniejsze wykorzystywanie 
zasobów produkcyjnych, ludz 
kiego czasu i wysiłku musi 
byó przedmiotem wnikliwej 
uwagi i analizy wszystkich 
instancji i organizacji partyj
nych, członków partii, kolek
tywów pracowniczych, a 
zwłaszi za kadry kierowniczej 
wszystkich szczebli.

Wykorzystując doświadcze
nia przeglądu zapasów surow 
ców i materiałów oraz kon

strukcji i technologii, musi- 
my także znacznie poprawić 
relacje między zużyciem ma
teriałów i surowców a wiel
kością produkcji i stopniem 
jej nowoczesności.

Ważnym zagadnieniem jest 
problematyka inwestycyjna, 
której poświęciliśmy niedaw
no odbyte posiedzenie plenar
ne Komitetu Wojewódzkiego. 
O skali zagadnienia w na
szych warunkach najlepiej 
świadczy fakt, że realizuje
my w województwie plan in
westycyjny wartości ponad 
11 nild zl, w tym 7 zadań 
szczególnie Ważnych dla gos
podarki narodowej: rozbudo
wę FSM, Wytwórni Silników 
Wysokoprężnych w Andry
chowie, CELMÏ i „Apeny”, 
budowę elektrowni w Forąb- 
cc-Zaracb i Z tkladów Mięs
nych w Bielsku-Białej oraz 
odtworzenie ZPW „Lantex”.

Niestety, nie mamy powo
du do zadowolenia z postępu 
robót, podobnie zresztą jak z 
budownictwa mieszkaniowe
go, któremu musimy stawiać 
w naszych warunkach szcze
gólnie wysokie zadania i ocze 
kiwać równie wysokich efek
tów. 1

Są one możliwe do osiąg
nięcia pod warunkiem syste
matycznego doskonalenia pro 
cesu inwestycyjnego, oparcia 
programowania, planowania i 
projektowania inwestycyjne
go na najnowszych osiągnię
ciach nauki i techniki, skra
cania cykli normatywnych, 
po prostu pod warunkiem 
bardziej celowej i wydajnej 
pracy.

Dla prawidłowej realizacji 
polityki socjalnej partii wy
jątkowe znaczenie ma pro
dukcja żywnosei. Nasi rolni
cy dobrze to rozumieją. Wcie
lają. w życie uchwały VI 
Zjazdu i XV Plenum KC 
partii, zwiększyli oni produk
cję zarówno roślinną, jak 
zwierzęcą. W porównaniu z 
rokiem 1970 o 8,3 proc, wzro
sło pogłowie bydła, o ponad 
34 proc trzody chlewnej, 
podniosła się globalna pro
dukcja zbóż, skumijemy o 
49 proc, więcej irię a i o 81,2 
proc, mleka.

Wyniki te uzyskaliśmy 
głównie dzięki zwiększonemu 
wysiłkowi rolników, w ma
łym natomiast stopniu na 
drodze opartego o postęp tech 
niczny wzrostu wydajności 
pracy.

Nie zadowalają nas również 
rezultaty ostatnich kilkuna
stu miesięcy. To prawda, 
że ubiegły rok gospodarczy 
charakteryzował się szczegól
nie niekorzystnymi warunka
mi atmosferycznymi, że nis
ki« plony okopowych, obni
żona wartość zbóż i siana spo 
wodowały gwałtowny spadek 
pogłowia bydła 1 trzody chle
wnej. co rzutuje także na 
wyniki roku bieżącego. Tym 
niemniej nie tłumaczy to w 
pełni faktu, że plan skupu 
mleka wykonaliśmy za 8 mie 

sięcy zaledwie w 53,2 proc., 
a mięsa w 57,1 proc„ że nie 
wykonujemy planu Kontrak
tacji artykułów pochodzenia 
zwierzęcego.

Z tych i innych względów 
poszukiwanie nowego, racjo
nalnego, odpowiadającego na
szym warunkom modelu rol
nictwa na jutro oraz ak
tywności produkcyjnej naszej 
wsi na dziś jest przed
miotem intensywnej pracy 
naszej wojewódzkiej instan
cji i organizacji partyjnej.

Specyfika glebowo-klima
tyczna, przyrodnicza i demo
graficzna predysponuje biel
ski region do rozwijania pro
dukcji zwierzęcej i podpo
rządkowania jej produkcji 
roślinnej oraz do uzyskania 
samowystarczalności W pro
dukcji warzyw i owoców.

Kampania przedzjazdowa 
winna nam przynieść wy
zwolenie i właściwe zagospo
darowanie wszystkich re
zerw, zwłaszcza jakościo
wych, którymi dysponuje je
szcze wieś. Członkowie par
tu zrzeszeni w wiejskich or
ganizacjach partyjnych, przo
dujący rolnicy, gminne służ
by rolne, młodzież w.cjska — 
wiedzą najlepiej, ile jeszcze 
można zrobić, by bielska wieś 
mogła być gospodarniejsza, 
bardziej zamożna, by ludziom 
żyło się coraz lepiej, by rosła 
ranga zawodu rolnika ! ogól
nospołeczne przekonanie o je
go wielkiej roli.

W kompleksie spraw, wy
znaczających społeczno-pro- 
dukcyjną rangę regionu, po
czesne miejsce zajmuji war
tości naturalne środowiska 
przyrodniczego i oparte o nie 
— turystyka i wypoczynek. 
Wszystkie komitety partyjne 
i POP w środowiskach już 
zagospodarowanych turystycz 
nie, a także tych, które — 
mająe dogodne warunki na
turalne — dopiero na tę dro
gę wkraraają, winny po gos- 
podarsku zatroszczyć się więc 
o to, by warunki uprawiania 
turystyki i wypoczynku ludzi 
pracy mogły stanowić rzeczy
wiście cenny fragment poli
tyki socjalnej partii, by były 
powszechnie dostępne, nale
życie zorganizowane, by przy 
nosiły szeroką gamę doznań 
i możliwości wychowaw
czych.

Liczymy na to, że w dys
kusji przedzjazdowej nie zo
staną również pominięte ta
kie ważne zagadnienia nasze
go życia społecznego, jak do
skonalenie pracy i organiza
cji służby zdrowia, szeroko 
rozumiana opieka społeczna, 
oświata I wychowanie, wa
runki realizacji reformy sy
stemu oświaty, kultura, zna
czenie rodziny 1 miejsce ko
biety w naszym społeczeń 
slwie.

Nasza wojewódzka organi
zacja partyjna, przygotowu
jąc się do VII Zjazdu, zdaje 
sebie sprawę z faktu, że dal
szy dynamiczny społeczno- 
gospodarczy rozwój kraju i 
pomyślność jego obywateli 
zależeć będą od wkładu pra
cy 1 twórczej żarliwości 
wszystkich regionów, zakła
dów, każdego skrawka pol
skiej ziemi i wszystkich mie
szkańców. Mamy prawo spo
dziewać się, iż społeczeństwo 
województwa hleti kiego, wno 
«łące już dziś do dyspozycji 
kraju wysoko wartościową i 
nowoczesną produkcję wielu 
gałęzi przemysłu, będzie gwa 
ranlowało realność uchwał 
VII Zjazdu jeszcze lepszą, 
bardziej wydajną 1 po gospo
darsko celową pracą produk
cyjną.

Idziemy na VII Zjazd Partii z przekonaniem 
że potrafimy działać lepiej i owocniej

(OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA SEKRETARZA KC PZPR JANA SZYDLAKA)

Pięcioletni okres rea
lizacji uchwal VI 
i^jazau partu stano
wi najbardziej o- 

wocny etap rozwoju ludo
wej Polski w całym jej 
XXX-leciu. Uzyskaliśmy 
nowe, nieznane uprzednio 
przyspieszenie. Wyrwaliś
my kraj ze stagnacji lat 
sześćdziesiątych, czego o- 
żywcze, pozytywne skutki 
ouczuło całe społeczeństwo. 
Wzbogaciliśmy mapę Polski 
o setki nowoczesnych fa* 
bryk, których symbolem 
je-. stwarzająca pouslawy 
rozwoju masowej motory
zacji FSM.

Uzyskaliśmy wszakże po 
roku 1970 również bogac
two wprawdzie trudno wy
mierne, ale tym niemniej 
niezwykle cenne. Idziemy 
mianowicie na VII Zjazd — 
my, działacze partyjni, ca
ła nasza partia — z podnie
sionym czołem i czystym 
sumieniem wobec całego 
n irodu. Dzięki słuszności 
polityki VI Zjazdu 1 kon
sekwencji w jej realizacji 
uzyskamy — po raz pierw
szy w XXX-leclu — nie 
tylko pełne wykonanie, ale 
wyzokie przekroczenie za
dań planu pięcioletniego 
we wszystkich jego dziedzi
nach.

Startujemy zatem do no
wej pięciolatki z lepszych 
pozycji. Idziemy na VII 
Zjazd silniejsi, pewniejsi 
siebie, ze sprawdzoną w 
praktyce polityką, w pełni 
przekonani, że potrafimy 
działać pewniej i owocniej. 
Jest w tym cegiełka pracy 
każdego z nas 1 dlatego 
wszyscy mamy prawo do 
dumy z osiągnięć zarówno 
własnych, jak i całego na
rodu.

Wzrósł ogromnie w mi* 
nionych czterech z górą la
tach autorytet Polski na 
arenie międzynarodowej, 
gazie poastawą prestiżu 
jest dziś nie najpiękniejsza 
nawet przeszłość, ale pręż
ność i siła, tempo rozwo
ju. A w tym zakresie ma
my się naprawdę czym po
szczycić. Dość wspomnieć o 
hucie „Katowice”, o Porcie 
Północnym na Bałtyku, o 
FSM 1 dziesiątkach innych 
inwestycji, które powstały 
bądź które rozpoczęliśmy w 
bieżącym pięcioleciu.

Źródłem wszystkich na
szych osiągnięć jest prawid
łowa, len'nowska polityka 
partii, która wyzwoliła 
twórcze siły narodu. Prze
konaliśmy samych siebie, 
że możemy przyspieszyć 
rozwój naszej socjalistycz
nej ojczyzny. Zaowocowały 
pomysłowość i ideowość 
naszego społeczeństwa, rze
telność I gospodarność.

Cbcemy dokonać w trak
cie przedzjazdowej dysku
sji wszechstronnej oceny o* 
siągnlęć mijającego pięcio
lecia. Mamy u społeczeń
stwa ogromny kapitał za
ufania oraz wiary w słusz
ność i skuteczność naszej 
polityki. Obliguje nas to do 
kontynuowania i rozwija
nia strategii przyspieszone
go rozwoju. Jest to konie
czne, gdyż stanąć w miej-, 
scu — oznaczałoby zaprze
paścić cały dotychczasowy 
dorobek narodu i socja
lizmu.

Uparcie zatem rozwijać 
będziemy inwestycje i mo
dernizować gospodarkę, 
wprowadzać ' nowoczesne 
maszyny i urządzenia, do
skonalić i dostosowywać do 
współczesnego etapu rewo
lucji naukowo-technicznej 
organizację pracy. Jest to 
jedyna droga do podnosze
nia poziomu życia ludzi 
pracy.

Ale sama choćby' najno
wocześniejsza technika nie 
wystarcza. XVIII Plenum 
KC mocno zaakcentowało 
potrzebę wyższej jakości 
pracy i każdego działania. 
Nie jest to hasło propagan
dowe, ale obiektywna ko
nieczność. Musimy dbać 
zwłąszcza o właściwą or
ganizację pracy, która sta
nowi pietę achillesową na
szej gospodarki 1 działania.

Sprawa dotyczy zresztą 
nie tylko sfery produkcji, 
lecz również warunków, w 
jakich pracujemy i żyjemy. 
Musimy , zapewnić spokoj
ny rytm pracy i usługi 
dla ludności. Musimy 
zagwarantować poszanowa
nie cudzego wysiłku, czasu, 
właściwe stosunki między
ludzkie. Chcemy, aby spo
tykały się ze społeczną de
zaprobatą i krytyką wszel
kie przejawy kumoterstwa, 
wielkopaństwa, niespra
wiedliwości pod każdą jej 
postacią. Należy karczować 
takie ujemne zjawiska, jak 
intryganctwo, plotkarstwo, 
lekceważenie podstawo

wych obowiązków pracow
niczych i obywatelskich, 
lekkomyślność, wybujały 
indywidualizm, nie liczenie 
się z interesem społecznym.

Zmiana stosunków społe
cznych, przyzwyczajeń i 
nav»yków nie jest sprawą 
latwv ale na pewno to 
potrafimy. Mylą się ci, któ
rzy liczą na to, że partia 
zmęczy się rozwiązywa
niem problemów gospodar
czych. Nie będziemy się go
dzić z próbami sankcjono
wania postaw aspołecz
nych, gdyż celem socjaliz
mu jest CZŁOWIEK, musi
my zatem dbać zarówno o 
jego byt materialny, jak i 
kulturalny, o właściwe sto
sunki międzyludzkie.

Do zrobienia jest zatem 
sporo we wszystkich dzie
dzinach. Uchwalone przez 
XVIII Plenum KC Wytycz- 
ne mówią o dalszym wzro
ście płac w przyszłym pię
cioleciu, o naszych zamie
rzeniach w dziedzinie bu
downictwa mieszkaniowego, 
rozwoju gospodarki żyw
nościowej.

Zadania te muszą rów
nież mobilizować członków 
partii 1 ogół społeczeństwa 
bielskiego. W trakcie dy
skusji przedzjazdowej trze
ba będzie się zastanowić 
nad tym. jak najszybciej 
zintegrować województwo, 
by był to jeden region w 
Sensie nie tylko administra
cyjnym, by przekształcił się 
on w sprawnie funkcjonu
jący organizm spoleczno- 
spodarczy.

Słusznie mówiono na na
radzie, że stać na więcej 
bielskie rolnictwo. Aby wy
dajniej produkować, ziemia 
musi się znaleźć w rękach 
tych, którzy umieją i mogą 
zagwarantować właściwe 
jej wykorzystanie. Program 
w tym zakresie musi posia
dać każda gmina.

Wkroczyliśmy w fazę 
bezpośrednich przygotowań 
do VII Zjazdu partii. Każ
dy musi sobie w związku s 
tym postawić pytanie: a z 
czym ja pójdę na Zjazd? 
Zależy nam na rozwoju wy 
zbytego z wszelkich " cech 
formalizmu współzawod
nictwa. Zależy nam na 
możliwie jak najpełniej
szym wykorzystaniu czasu 
pracy, kwalifikacji, na 
oszczędności materiałów i 
surowców, na wzroście wy
dajności.

Jestem przekonany, że 
bielska organizacja partyj
na — zwarta, zjadnoczona 
wokół kierownictwa partii 
— wniesie godny siebio 
wkład w przygotowania do 
VII Zjazdu, a następnie w 
jego realizację.

jedno ze stanowM rt>boczych w Fabryce Automatyk Chłodniczej. • Fot.s Tadeusz Kopaczek.

W odpowiedzi na pytania Czytelników

Kto ma prawo do wolnej soboty?
„z dni dodatkowo wolnych 

od pracy (wolnych sobót) — 
piszą nam pracownicy jedne 
go z cieszyńskich zakładów 
pracy — korzystamy rzadko, 
przy czym chcąc otrzymać 
wynagrodzenie za nie, musi
my wcześniej odpowiednią 
ilość godzin odpracować i to 
w godzinach nadliczbowych 
lub w niedziele.

Uważamy to za krzywdzą
ce, tym bardziej, że odpra
cowanie sobót obejmuj« tyl
ko nas, pracowników fizycz
nych”.

Odpowiadamy:
Podstawowym warunkiem 

wprowadzenia w zakładzie 
wolnych sobót Jest:

1) wykonanie w okresie 
poprzedzającym wolną sobo
tę zadań planowych i zobo
wiązań dodatkowych w roz
miarze równoważącym uby
tek czasu powstały w związ
ku z udzieleniem dnia wol
nego,

2) osiąganie założonych wy 

ników ekonomiczno - finan
sowych,
' 3) wzrost wydajności pra
cy w rozmiarze zapewniają
cym wykonawstwo zadań 
bez potrzeby zwiększania za
trudnienia.

Pracownicy zatrudnieni w 
wymiarze czasu pracy krót
szym niż 46 godzin tygodnio
wo mogą otrzymać wolne so
boty pod warunkiem ich 
wcześniejszego odpracowa
nia, przy czym godzin odpra 
cowywania nie zalicza się do 
nadliczbowych.

Zatrudnieni w wymiarze 
co najmniej 46 godzin tygo
dniowo nie mają obowiązku 
odpracowywania wolnych 
sobót.

Udzielanie wolnych sobót 
odbywa się w ramach plano
wanego, (dysponowanego) 
funduszu płac. Wygospoda
rowane w związku ze stoso
waniem wolnych dni oszczęd 
ności w funduszu plac prze
znacza się na:

• opłacenie zwiększonego 
wykonania norm (dla pra
cowników płatnych akordo
wo. którzy w ten sposób w 
czasie krótszym uzyskują za
robek równy temu, jaki by 
uzyskali pracując w wolną 
sobotę),
• premio dlo pracowni

ków płatnych godzinowo, u- 
stalane w takich wysokoś
ciach, ażeby korzystający z 
dnia wolnego nie doznał z 
tego tytułu obniżenia wyna
grodzenia.

Za dodatkowe dni wolne 
od pracy pracownicy nie o- 
trzymują odrębnego wyna
grodzenia, a jeżeli w tym 
dniu wykonują pracę, przy
sługuje im wynagrodzenie 
jak za normalny dzień 
pracy. Pracownicy upraw
nieni do korzystania z dol
nych sobót (nie są upra
wnieni pracownicy sezono
wi). którzy na polecenie za
kładów wykonywali w tym 
dniu pracę, powinni otrzy
mać dzień wolny w innym 
terminie. Warunek ten nie 
dotyczy jednak kierowników 
zakładów i ich zastępców.

Wolnych sobót przypada
jących na okres urlopu wy
poczynkowego nie odlicza 
się od dni urlopu.

CENIMY WŁASNE ZDRO
WIE, staramy się o nie 
dbać, nierzadko sami 

bawimy się w lekarzy i a- 
plikujemy sobie lub zaleca
my innym zbawcze kuracje. 
Często także utyskujemy na 
profesjonalna służbę zdro
wia, proponując takie czy 
inne formy jej udoskonale
nia. Bardzo mało natomiast 
lub zgoła nic nie wiemy O 
sposobach funkcjonowania 
lecznictwa społecznego i o 
wynikających stąd konsek
wencjach dla przeciętnego o- 
bywatela.

Jak opinformował nas dy
rektor ZOZ lek. med..Ja- 

• nutz KARBOWNICZEK — 
Źespó Opieki Zdrowotnej z 
siedzibą w Cieszynie swoim 
zasięgiem obejmuje tzw. ob
wód zapobiegawczo - leczni
czy, terytorialnie pokrywa
jący się z dawnym powia
tem cieszyńskim, z wyłącze
niem gminy Zebrzydowice.

Aktualnie Zespołowi pod
lega II miejskich przychod
ni rejonowych, 13 gminnych 
i wiejskich ośrodków zdro
wia, 5 dojazdowych punk
tów lekarskich, 10 przychod
ni przemysłowych, 3 izby po
rodowe i 5 punktów położ
niczych, 18 międzyrejono- 
wych poradni specjalistycz
nych, 16 oddziałów szpital
nych. 1 dom rencisty, I dzień ■ 
ny dom pomocy społecznej i 
7 żłobków (w tym jeden w 
organizacji).

Praca w poszczególnych, 
podległych ZOZ-owi jednost
kach jest niezwykle skompli 
kowana i odpowiedzialna. 
Wymaga wysoko kwalifiko
wanego personelu, różnorod
nej aparatury, odpowiedniej 
bazy lokalowej itp., a wszy
stko po to, aby jak najspra
wniej i Jak najskuteczniej 
służyć zdrowiu i życiu ludz
kiemu.

Realizacja humanitarnych 
zadań służby zdrowia jest i 
będzie możliwa, o ile dojdzie

Rejon zapobiegawczo - leczniczy 
a samopoczucie 

i zdrowie pacjenta
do pełnej harmonii intere
sów pracowników zdrowia i 
pacjentów. Że służba zdrowia 
nie we wszystkim może spro 
stoć oczekiwaniom obywa
tela — wiadomo. Ale wiado
mo także, iż nie brak pa
cjentów opornych lub zgoła 
takich, którzy chcąc się wy
łamać z ram obowiązującej 
u nas organizacji lecznictwa 
społecznego, wbrew woli sa
mi działają na własna szko
dę. Dotyczy to na przykład 
prób nierespektowania tzw. 
zasad rejonizacji.

Ponieważ zamieszczona na 
łamach Głosu Ziemi Cie
szyńskiej informacja pt. 
„Pacjent może wybierać” 
wywołała szereg nieporozu
mień, godzi się więc zauwa
żyć, że w służbie zdrowia 
nadal obowiązuje ta sprow

adzona już forma leczenia.
Rejonizacja obywateli w 

zakresie świadczenia usług 
medycznych jest podykto
wana interesem samego pa
cjenta. Lekarz rejonowy po
siadający pod swoją opieką 
określoną ilość osób zamie
szkałych na określonym i 
przestrzennie ograniczonym 
obszarze miejskim czy wiej
skim, jest odpowiedzialny za 
profilaktykę, proces leczenia 
i efekty tego leczenia u po
wierzonych mu podopiecz
nych. Jednak tylko wówczas 
może on sprostać obowiąz
kom, jeżeli pozna warunki 

pracy i życia pacjentów. Roz 
luinienie zatem dyscypliny 
w zakresie rejonizacji dopro
wadziłoby do chaosu i ujem
nie odbiłoby się na stanie 
zdrowotnym społeczeństwa.

Po zmianach w admini
stracji terenowej nie wpro
wadzono pod tym względem 
żadnych innowacji. Chorzy 
nadal zobowiązani są do 
zgłaszania się i leczenia w 
swoich dotychczasowych re
jonach. Pacjenci, oczywiście, 
mają prawo zwrócenia się do 
odpowiednich władz o prze
niesienie do innego rejonu, 
jeżeli przemawiają za tym 
względy racjonalne.

Nie uległy również zmia
nie dotychczasowe kontakty 
przychodni rejonowych i o- 
środków zdrowia ze specja
listycznymi poradniami zlo
kalizowanymi w Cieszynie, 
dlatego np. ośrodek zdrowia 
zebrzydowickiej gminy na
dal kieruje chorych do le
czenia szpitalnego w naszym 
mieście.

Zdarza się, iż pacjenci z ja
kichś powodów zgłaszają się 
do leczenia w przychodni czy 
ośrodku innego rejonu. U- 
dziela się im wówczas do
raźnej pomocy medycznej, 
ale Jednocześnie poucza, by 
koniecznie stawili się u swo
jego rejonowego lekarza, 
który dysponuje ich kartą 
zdrowia, zna historię prze
bytych chorób, efekty sto

sowanych dotąd leków itp. 
A zatem, kurowanie się u 
„swojego” lekarza . należy 
uznać za rzecz celową i po
żyteczną^

Opieka zdrowotna — mi
mo widocznych niedostat
ków i trudności na naszym 
terenie — systematycznie 
doskonali formy pracy z pa
cjentem. Już dziś można po
wiedzieć, że także reorgani
zacja admmu tracji tereno
wej przyczyniła się do u- 
sprawnienia działalności, eli
minując pośrednie ogniwa w 
procesie załatwiania wielu 
spraw oraz Ułatwiając rea
lizację szeregu zadań pod
stawowych.

Bielskie władze wojewódz
kie z dużą troską i zrozumie 
niem traktują problemy cie
szyńskiego lecznictwa zam
kniętego i otwartego. Zresz
tą Cieszyn jest bardzo za
awansowany w przygotowa
niach do podjęcia nowych 
inwestycji i kontynuowania 
prac modernizacyjnych. Pb- 
stępować więc będzie nadal 
rozbudowa szpitala. Doku
mentacja drugiego Jej etapu 
została już ostatecznie uzgod 
niona. Miasto wzbogaci się 
m. in. o zespół nowoczesnych 
przychodni specjalistycznych 
i blok diagnostyczny.

W związku z rozbudową i 
przebudową szpitala zaistnie 
je również możliwość zorga
nizowania na jego terenie 
szkoły pielęgniarskiej. Myśl 
godna jest szybkiego podję
cia, gdyż lecznictwo — nie 
tylko u nas — odczuwa pa
lący niedostatek średniego 
personelu medycznego.

Warto o tych sprawach 
wiedzieć i pamiętać, gdyż 
ci, którym powierzyliśmy 
swoje zdrowie, pragną abyś- 
my byli świadomi ich trud
nych problemów i w oparci? 
o tę świadomość służyli im 
pomocą i darzyli ich zaufa
niem.

Kazimierz GOŁĘBIOWSKI
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Reminiscencje z ostatniego Tygodnia Kultury Beskidzkiej. • 
Fot.: Tadeusz Kopaczek

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W KU BIE ZNP W CIE
SZYNIE czynna jest wystawa 
zasłużonego działacza kultury, 
emerytowanego nauczyciela 
Andizeja Świdra. Autor uka
zuje w swych pracach prze
miany, jakie zaszły w krajo
brazie uroczej wioski Dzięgie- 
lów koło Cieszyna w okresie 
XXX-lecia PRL.
• W RAMACH CIESZYŃ

SKICH „ŚRÓD V NIEWIDO
MYCH” organizowanych przez 
Klub Propozycji odbyło się 
drugie, kolejne spotkanie z 
dziennikarzem. Na zakończe
nie audytorium zapoznało się 
z twórczością literacką dzia
łacza polonijnego zza Olzy, 
Karola Piegzy. (x)
• SCENA POLSKA W CZF-

akim Cieszynie zainauguro
wała tegoroczny 23 sezon te
atralny przedstawieniem ,,Trę
dowatej” Mniszkówny w re
żyserii Stefanii Domańskiej. 
Również w jej reżyserii wy
stąpi „Scena Folska” w dniu 
27 września z „Marią Stuart” 
Juliusza Słowackiej j. Sztukę 
tę zaprezentuje teatr polski z 
Czeskiego Cieszyna w ośrod
ku kulturalnym Łużyczan — 
Budziszynie. (x)
• JUTRZENKA 1 OGNIWO

— dwa' pisma wychodzące w 
Czeskim Cieszynie, a przezna
czone dla dzieci i młodzieży 
szkół polskich w Czechosło
wacji zyskały stałych, etato
wych redaktorów oraz odpo
wiednio wyposażone lokale 
redakcyjne. (x)
• KLUB PROPOZYCJI or

ganizuje dnia 19. » .(piątek (o 
godzinie 18 w świetlicy CDW, 
ul. Pokoju 1 spotkanie z gru
pą zaproszonych przez Zarząd 
Miejski TPPR w Cieszynie 
dziennikarzy radzieckich z 
wileńskiego „Czerwonego 
Sztandaru” (organ KC Litwy), 
wydanego w języku polskim.

(x)

MNICH — M. G. Lewis. 
■Wznowienie słynnego XVIII- 
wiecznego romansu, który wy
warł duży wpływ na literatu
rę europejską w okresie ro
mantyzmu, Autor — mający 
zaledwie dwadzieścia lat — 
rozwinął i artystycznie połą
czy! dwa wątki powieściowe : 
dzieje kuszenia. pierwszego 
upadku i zbrodni tytułowego 
bohatera oraz historię miłoś
ci i przygód dwojga rozdzie
lonych kochanków. Książka 
stanowi „kwintesencję goty
cyzmu” wzbogaconą tradycja
mi realistycznej i psychologi
cznej szkoły powieściowej 
XVIII w. WLiterackie, cena 
zł 40.

BO WOLNOŚĆ KRZYŻAMI 
SIĘ MIERZY — F. Koprowski. 
Autor odbył kampanię wrześ
niową, potem przebywał w 
obozach dla internowanych na 
Węgrzech, skąd w 1S40 roku wy 
jechał na Bliski Wschód. Z 
kolei został żołnierzem Samo
dzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich, był jednym z o- 
brenców Tobruka 1 uczestni
kiem bitwy o Monte Caśsino. 
Książka zawiçre wspomnienia 
żołnierskie autora, a walorem 
ich Jest szczerosc i prostota. 
WLiterackie. cena 40 zł

CZTERDZIESTU NA ,AFRY- 
gaj. Pozycja stanowiąca inte- 
KANSKIM SZELFIE — J. No- 
rcsujący reportaż dżlennika- 
zachodniej Afryki. Autor uka- 
rza z rejsu wzdłuż wybrzeży 
zuje codzienny trud załogi, 
sukcesy i zawody, jakie spo
tykają ludzi morza. Trafny 
rysunek postaci i wiele humo
ru. Iskry ,cena zł 24.

POZA TYM POLECAMY:
Urocze wakacje — N. Rolle- 

czek. WLiterackie, cena zł 25, 
Przygody pana doktora — R. 
Gordon, WMorskie, cena zł 16, 
Pokolenie — B. Czeszko Czy
telnik, cena zł 22. Noc listopa
dowa — s. Wyspiański. WLi
terackie, cena zł 13, Na wo
jennej emigracji — T Kocha
nowicz, KiW, cena zł 22, Zmą-

HA PÛLKACH
KSIĘGARSKICH

eony spokój Pani I ahirynto
— J. Alex. WLiterackie. cena 
zł 30, Dwudziesta wygada — 
J. Dobraczyński. WLiterackie, 
cena zł 40, Wspomnienia — .T. 
Pasternak, WLiterackie. cena 
Zl 15, Mój autentyzm — J. B. 
Ozó*',, WLiterackie. cena zł 30, 
Opowieści nieznwslone dawne 
i nowe — M. Rusin. k. T. 1/2. 
WLiterackie. cena zl 60. Pod 
błękitną flagą — B. Swlątkie- 
wicz. Iskry, cena zł 22, Rela
cje porucznika Sikory — Z. 
Borkowski. MON, cena zł 15, 
oPczrlamski ład pokojowy — 
V T. Kowalski, MOC. cena 
zł 10. Jak zrobić 1 trierę — C 
N Parkinson, KIW. ' cena zł 
15. List — S. Misakowski, 
LŠW. cena zł 10. Rozmowy z 
profesorem pałeczko — A. 
Kamieńska WLódzkic. cena zł 
"0 W starych Kielcach — J. 
Jerzmanowski. iWLitcrackie, 
cena zł 45, Manifest} roman
tyzmu — PWN, cena zl 50. 
Węgry 1930—1974 — j. R. No
wak. wPowszechna. cena zł 
20 Labirynty współcześnoSci
— B. Suchodolski. PIW, cena
zł 20. Pieniądz i kredyt w so
cjalizmie — PWN, cena zł 46. 
Rzecz o nauczycielach w wy
chowującym społeczeństwie 
socjalistycznym J. Szcze
pański. PIW. cena zl 13. Ol 
ginizacja poiityi zna spoić 
czaństwa — PWN, cena zł 38. 
Administracja gospodarcza w 
PRL — Z. Rybicl-1, PWN. ce
na zł 48, ‘«etody 1 kierunki 
dosk'tialenia zwierząt — M. 
Radomska, PWN. cena zł 40. 
Góry Świętokrzyskie, PPWK, 
cena zł 10. (rk)

III

Współcześnie brak test w 
Cieszyńskiein nauczy
cieli — kontynuatorów 
pisarstwa beletrystycz

nego i literatury regionalnej 
w ogóle. Składają sie na to 
różne przyczyny, m. in. wy
gaśnięcie źródeł inspiracji, 
które legły u podstaw pow
stania i rozwoju piśmiennic
twa cieszyńskiego w czasach 
zaborów czy potem w okre
sie szczytowego rozkwitu 
idei regionalistycznej.

Nauczycielski ruch literac
ki rozwija się dziś na zupeł
nie innych zasadach i zało
żeniach, nawiązując do pier
wszych form organizacyj
nych, wyrosłych z inicjaty
wy Józefa Czechowicza. Ruch 
ten wyrasta z pracy klubo
wej i jest formą zrzeszenia 
miłośników literatury w sze
rokim tęgo słowa znaczeniu, 
w tym także tych wszyst- 
kich. którzy nie odrywając 
się od swego warsztatu szkol 
nego mają ambicje wypowia 
dania się przez utwory lite
rackie i publicystyczne.

Takie rozumienie nauczy
cielskiego ruchu literackiego 
inspiruje do uczestnictwa w 
rewolucyjnych przemianach 
kultury naszych czasów.

Ruch literacki nauczycieli 
skupia dziś w Polsce około 
iiOO członków w 18 okręgo
wych klubach literackich 
ZŇP. Kluby te organizują se 
minaria. spotkania z wybit
nymi pisarzami, dyskusje 
warsztatowe, wieczory autor 
skie członków i w ten spo
sób stwarzają podstawy do 
rozwoju twórczości artystycz 
nej.

W związkowym ruchu li
terackim cieszyńscy nauczy
ciele mają skromny udział. 
W czasie konferencji kultu
ralno - oświato« ni, katowic
kiego Okręgu ZNP w 1967 r. 
doszło w Cieszynie do utwo
rzenia Nauczycielskiego Klu 
bu Literackiego, którego 
przewodnictwo pówierzono 
wówczas nauczycielowi Ze
społu Techników Rolniczych 
— Edmundowi Rosnerowi. Z 
terenu cieszyńskiego do klu
bu weszli ni in. Leon Mię
kina, Michał Juroszek, Jan 
Broda, Józef Maryniok. 
Franciszek Zahradník.

Cieszyńskie spotkanie au
torów było poświęcone lite
raturze śląskiej i udziałowi 
w niej nauczycieli. Referat 
wygłosił red. St. Wilczek z 
„Poglądów”. W Domu Kul
tury odbyło się także pu
bliczna spotkanie autorskie, 
w którym uczestniczył m. in. 
Leon Miękina/

Nie doszło do ukonstytuo
wania się wspomnianego klu 
bu, który po dzień dzisiejszy 
w Katow.cach i ozwija oży
wioną działalność pod kie
runkiem Jerzego Sikory (z 
Cieszyńskiego uczestniczą 
Józefa Wojnar i ,Leon Mię
kina). chociaż Zarząd Po
wiatowy ZNP w Cieszynie 
już w 1964 roku czynił pró
by scalenia wysiłków nau
czycieli - literatów, organi
zując spotkania robocze, wy
stawę prac literackich i kon 
kurs na prace popularno
naukowe i literackie.

Większym dorobkiem lite
rackim, mimo wymienionych 
wysiłków oraz prób udostęp
nienia łamów prasy (numer 
„Zwrotu” poświęcony twór
czości nauczycieli), może się 
poszczycić jedynie Leon 
Miękina, autor opowiadań, 
opublikowanych w „Głosie 
Ziemi Cieszyńskiej”, .Zwro
cie”, „Poglądach”, „Naszej 
Gazetce — Gazetce Pionie

ra”. Jedno z jego opowiadań 
uzyskało wyróżnienie w kon 
kursie na nowelę o tematy
ce turystycznej i weszło do 
zbioru Spotkanie z Polską 
(1966).

Miękina chętnie czerpie w 
swych utworach prozator
skich 2 doświadczeń pracow 
nika oświatowego, podejmu
je tematykę uczniowską i 
szkolna. Kilką jego tekstów 
przeznaczonych jest dla mlo 
dych czytelników. Również z 
myślą o swych uczniach two 
rzy teksty piosenek, hołduje 
przy tym tzw. piosence za
angażowanej. Jego sztuki 

Marynioka, częściowo opu
blikowane w „Pamiętniku 
Cieszyńskim” (1964), a na
grodzone na konkursie Pol
skiego Towarzystwa Histo
rycznego. Wspomnieni i nau
czyciela Technikum Mecha
niczno - Elektrycznego do
tyczą młodości autora i sto
sunków panujących na prze
łomie XIX i XX wieku w 
jego rodzinnej wsi.

Pamiętniki Pawła Cichego 
z kolei obejmują obszerny 
okres od 1909 r. po czasy 
współczesne i są cennym do
kumentem wydarzeń, w któ
rych autor brał udział jako 

Próby pisarskie 
NAUCZYCIELI

EDMUND ROSNER

wystawiali uczniowie w cza
sie przeglądów zespołów 
szkolnych. L. Miękina ma 
również w swym dorobku 
literackim 'szereg tłumaczeń, 
scenariuszy do filmów krót- 
kometrazowych itp.

Do młodego czytelnika za
adresowała kilka opowiadań 
Maria Ramszowa, związana 
z czeskocieszyńskim miesię:z 
nikicm „Ogniwo”. Na ła
mach tego pisma ukazują się 
też teksty innych nauczycieli 
z Polski.

Dla zespołów szkolny.-h 
pisze również Józefa Wojna- 
rowa. autorka montaży lite
rackich, posiadająca w rę
kopisie szereg większych 
prac literackich, jak Józef 
Poterla, Jelenice i rogacze. 
Trzy gałązki mimozy.

Rzadko na łamy prasy lo
kalnej trafiają wiersze li
ryczne Barbary Biłko, frasz
ki Władysława Szklorza, o- 
powiadania Jana Brody, Ma
rii Pilch (na wydanie czeka 
zbiór opowiadań tej ostat
niej W góralskiej wsi Wiśle). 
Są to próby literackie o ty
le godne uwagi, że mówią o 
pozaszkolnych zainteresowa
niach nauczycieli.

Pod tym względem szcze
gólne znaczenie posiadała 
bodajże pamiętniki nauczy
cielskie. W 1957 r. wyróżnie
nie w konkursie PAN zdo
był Pamiętnik śląskiego nau
czyciela Jana Žebroka, jeden 
z najciekawszych rantularzy. 
jakie napisano w Cieszvň- 
skiem. Znany jest on ogoło- 
wi tylko we fragmentach 
drukowanych w „Pamiętni
ku Skoczowskim”, podobnie 
jak Wspomnienia Józefa

nauczyciel i bibliotekarz. Za
piski pamiętnikarskie Józefy 
Wojnarowej zaś mówią o 
Ziemi Cieszyńskiej z ostat
niego trzydziestolecia i reje
strują doświadczenia nau
czycielki języka polskiego i 
działaczki związanej z wielo
ma ęrganizacjami i stowa
rzyszeniami na terenie Cie
szyna. Za fragment tego pa
miętnika uzyskała .ona w 
1948 r. nagrodę w kopkursie 
Polskiego Radia.

•Trzeba tęż odnotować 
wspomnienia z pracy w Ma
cierzy Szkolnej Księstwa Cie 
szyńskiego Jana Fołtyna, 
które ukazały się w zbiorze 
Wspomnienia Ślązaków i 
Zagłębiaków (1970) oraz nie 
opublikowane dotąd dwa 
wspomnienia J. Sztwiert
ni i J. Gawlasie pióra zna
nego muzyka cieszyńskiego 
Emila Baroną.

• • •
W niniejszym opracowaniu 

przytoczono kilka faktów 
mówiących o ciągle żywych 
w cieszyńskim środowisku 
nauczycielskim związkach z 
lokalnym piśmiennictwem. 
Najpełniej nauczyciele cie
szyńscy « ostatnim 30-leciu 
wypowiedzieli się w for
mach pożali terackich, w pu
blicystyce i literaturze popu
larnej dotyczącej wiedzy o 
regionie. W tym zakresie zro 
błono wiele i jeżeli dziś na
sza znajomość spraw cie
szyńskich jest głębsza i 
wzbogacona o now. treści, to 
jest to w dużym stopniu zd- 
sługą nauczycieli, nadal ży
wo reagujących na wszyst
ko, ćo doivczy ich najbliż
szego środowiska.

Wystawa portretów „Zasłużeni 1975”
W cieszyńskiej galerii wy

stawowej przy Rynku otwar
to ekspozycję portretów lu
dzi twórczej pracy za rok 
1975. Wśród portretowanych 
znajdują się: dyrektor Szko
ły Podstawowej w Lipowcu 
— Józef Balcar, mistrz tkac
ki ZPW im. KÍuski w Biel
sku-Białej — i ranoiazrk Bie
la, sekretarz KW PZPR — 
Jan Chodura, sekri tarz KV' 
PÿPR — Marian Drewniak,

'mistrz Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej — Jan Dziembala, 
działacz społeczno-polityczny 
— Franciszek Heglasz, dy
rektor Zjednoczenia Przemy
słu Wełnianego — Franciszek 
Hcrnas, wojewoda bielski — 
Józef Łabudck, brakarka 
ZPL „Lenko” — Emilia Roz- 
nius, tokarz BFMW „Brfa- 
ma" Franciszek Szkarad 
nik, lekarz Jan Ziclina.

WODA
LUDWIK KOBIELA

Wszystkim dech tp piersiach zaparło i osłupiałymi o- 
czyma wpatrzyli »tę w jeden punkt. Któryś zdołał wyk
rztusić:

— Dzięka Bogu!
Nagle Lejeń krzyknął.
— Mazelonka!
— Jezus, Maryjo! — zawył ktoś obłąkanym głoram.
Najbliżsi pochylili się - w stronę Mazelonki, ktoś wy

ciągnął do niego rękę z łopatą, aby się miał czego chwy
cić, ale już było za późno.

Woda porwała go ze sobą. Widać było, jak się osła
bionymi siłami zmagał z nią i jak go coraz bardziej 
pochłaniała. Zresztątrwało to zaledwie sekundy. •

Baz wychyliła się ponad powierzchnię ręka, jakby 
prosiła o zbawcze pochwycenie jej, a może na pożeg
nacie, potem głoioa, biała jak dojrzała główka kapusty, 
i wir zakotłował nad Mazelonką przed zmartwiałymi 
oczyma towarzyszy.

A woda, znajdując upust w wyrwanej w przeciwleg
łym wale bramie, buczała bez przerwy, jak zaklęte ko
ło diabelskiego młyna, i poczęła się bardzo nieznacznie 
odsuwać swą powierzchnią od cesarskiego wału w stro
nę wału pruskiegłT. Z obniżeniem się poziomu wody 
zmniejszało się coraz bardziej niebezpieczeństwo, a 
wreszcie całkiem minęło. ,

Rzeka wróciła potem do normalnego stanu, ale nad 
jej brzegami mieszkańcy nie tak prędko wrócili do rów
nowagi ducha.

O Winian te i Mozelonce przestano z czasem mówić, ale 
dzwony kościelne grały odtąd tak smutno i rzewnie, jak 
w od ou-tową wedzi^lę.

KONIEC

Beskidzkie dożynki 
PAWEŁ ŁYSEK i 

(dokończenie z poprzedniego numeru)
Ciecze woda spod jawora 
Koło cieszyńskiego dwora. 
Wszecki ławki zabrała, 
Jyny jedną niechała. 
Co syneczek po niej chodził 
Szwarne dziewczyn z seba 

wodził;

Urwij jabko abo dwa
I chyń na wodym oba: 
Kany to jabko popłynie, 
Znajdym moje pocieszynie; 
Pocieszynie, ma miła, 
Oczka sobie ociyrą!

. i 
Stara Kotasula zrvwa się 

zza stołu i, przekomarzając 
się, śpiewa:

Un sie chwali, że mo szaty; 
Mo na grotach same łaty;. 
A jo móm jagody!
Un sie chwolt, że mo mury, 
Mo W chałupsku same 

dziury;
A jo mórr jagody!
— Dyć ci ,uż ty jtsgody 

downo twiędły — żartuje 
fojt.

Že ťlonko zachodzi, więc 
czas i na muzykę. Janko 
Burkulin wyjmuje gdzieś z 
kąta hóśle; nadszedł też sta
ry Kocur z >aidami, a po
magać im będ: de na jargan- 
kach ustnych Antek, ten Sie
rotka. Chłopcy szybko wy
nieśli z gumna stoły, powy
rzucali deski, które służyły 
za ławy.

Zaczynają od ol* lęzioka. 
Stodoła trzęsie się od nawa

ły głosów, potupywań i mu
zyki.- Tańczą długo.

Gazdowie, ustanióui czę
stowaniem i bawieniem goś
ci wychodzą i udają się do 
domu.

A tam. na gróniach, spóź
nione pasterki .schodząc W 
doliny z bydłem, helokały:

— Helo, helo, Helynko, 
Jakóż ci sie pasto7

— Mie sie dobrze >asło, 
Tebie nie wiym jako, 
Bo żeś tak daleczko;

— Hele, helo maliczko, 
Kaiześ jest, Haniczko?
— Oto niedaleczko,
Jyny przeż poleczko;
Helo, helo...
Nad dziedziną zawisła noc. 

Już i w stodole ucichło. Pa
ry odkludzały się do swoich 
domostw, a piosenki brzmia- 
ły coraz ciszej.

Dziewczyny, dochodząc do 
swoich chat, nuciły jeszcze:

To Stańkowskie pole 
całe rżą pokryte.

Oj, dana, przedarta, jaki 
my też syte!

A .chłopcy im odpowiadali 
ostatnią dożynkową piosen
ką:

To Stańkowskie pole same 
jijołeczki 

Jakij nóm też dali dobrej 
gorzołeczki.a

\Af wiek XIX wkroczyło 
V¥ Cieszyńskie (o Cieszy
nie była już mowa w 31) nu
merze Głosu) jako region w 
przeważającej mierze rolni
czy. Początki przemysłu się
gają tu wprawdzie XIII 
w., kiedy to w północno-za
chodniej jego części zaczyna 
się rozwijać górnictwo węg
lowe. ściągające siły robocze 
z całego Śląska Cieszyńskie
go a także spoza niego, ale 
zagłębie karwińskie, bo o 
nim tu mowa, choc oddalone 
od Cieszyna ,o kilkanaście 
zaledwie kilometrów znala
zło się po pierwszej wojnie 
światowej w granicach Cze
chosłowacji i do opisywane
go tutaj regionu nie należy, 
podobnie jak Trzyniec, duży 
ośrodek huniczy, położony 
niedaleko Cieszyna w kie
runku południowym, który 
także leży jużl w granicach 
Czechosłowacji.

Pierwsze pomysły powol
nego uprzemysłowienia re
gionu, o którym tu mowa, 
wyszły z zarządu Komory 
Cieszyńskiej, dużego Intyfun. 
dium należącego do panują
cego w Austrii rodu Habs- 
burgów. Obfitość drzewa _ w 
Beskidzie Śląskim, wody 'ja
ko siły napędowej i >bc ność 
pokładów rudv żelazfnej skło 
niły Komorę do uruchomie
nia huty żelaznej. Powstała 
ona w 1772 r. w Ustroniu. 
Produkcją kierowali fachów 
cy sprowadzeni z krajów 
austriackich i czeskich, a silę 
roboczą stanowiła pańszczyz 
niana ludność wsi podbes- 
kidzkich.

W roku 1780 uruchomiono 
namernię Adama, wkrótce 
rozpoczęła pracę kuźnia Ja
na. Produkcja huty zaspo
kajała początkowo potrzeby 
najbliższej okolicy, ale zbyt 
stopniowo zaczynał się roz
szerzać. Artykuły żelazne, 
wytwarzane z surówki u- 
strońskiej. wędrowały prze
de wszystkim do Galicji oraz 
do innych krajów monar
chii. Wzrost zapotrzebowa
nia nfc żelazo spowodował,

iż w początkaclj XIX w. 
przystąpiono do dalszej roz
budowy istniejących urzą
dzeń produkcyjnych, w wy
niku czego powstała w 
Ustroniu ludwisarnia i huta 
miedzi. Zbudowano też od
dział formierski, w którym 
odlewano koła zębate, częś
ci maszyn, piece, garnki i 
moździerze. W tym też cza
sie komora przystąpiła do 
budowy nowych zakładów 
hutniczych w Baszce ' i 
Trzyńcu. »

Od lat czterdziestych hut
nictwo żelazne Komory mo
tt mízuje się. obok produk
cji surówki i żelaza kowal- 
nego rozszerza się j udosko
nala przeróbkę wyproduko
wanego surowca. W połowie 
lat czterdziestych powstaje 
w Ustroniu walcownia, a w 
dziesięć lat później pierwsza 
na Śląsku Cieszyńskim pu- 
dlingarnia. Miejscowa pro
dukcja surówki nie zaspoka
jała odtąd nowych _ potrzeb 
przetwórczych, a równocze
śnie wyczerpywały się na 
Podbeskidziu sferosyderyty. 
z których w Ustroniu wyta
piano żelazo. Wydajniejszą 
od podbeskidzkiej rudę za
częto sprowadzać ze Słowa
cji.

W 1856 r. Komora Cieszyń
ska rozporządzała sześcio
ma wielkimi picami: w 
Trzyńcu. Baszce, Fr idku i 
dwa w Węgierskiej Górce. 
Ponadto posiadała cztery wal 
cownie: w Ustroniu, Trzyń
cu i Węgierskiej Górce. Po
siadała również hutę emalii, 
22 fryszerki i 12 pieców pu- 
dlowych, a oprócz tego pro
wadziła kuźnie, walcownie i 
odlewnie miedzi. W latach 
sześćdziesiątych zamknięto w 
Ustroniu zakład obróbki mie 
dzi i brązu, a na jego miej
scu uruchomiono kuźnię.

Hutnictwo Komory w dru
giej połowie XIX w. stanę
li jednak w obliczu nowych, 
zasadniczych przeooraźeń 
gospodarczych. Rozwój gór
nictwa i koksownictwa z jed 
nej strony, z drugiej zaś bu

dowa i 'ozbudowa nowych 
dróg komunikacyjnych w 
postaci kolei żelaznych do
prowadziły do dużych prze- 
obrrzeń. Na pierwsze miej
sce w hutnictwie cieszyń
skim wysunął się Trzyniec, 
mający dogodne połączenie 
kolejowe zarówno z karwiń- 
skim zagłębiem węglowym 
jak i ze Słowacją, z której 
na Śląsk dowo ono rudę.

Kr iztem pomniejszych za
kładów do hodzi w Trzyńcu 
do wielkie! koncentraci!

i

odlewnię, a w 1908 r. ko
tłownią przy fabryce ma
szyn.

Reorganizacja hutnictwa 
cieszyńskiego przyczyniła się 
do upadku huty ustrońskiej, 
a w ślad za tym i do zaha
mowania dalszego rozwoju 
samego Ustronia, który w 
1852 r. otrzymał status pra
wny miasteczka (gminy tar
gowej). Podczas kiedy w la
tach 1849—1880 liczba jego 
mieszkańców wzrosła z 3049 
do 4375 osob to w dwadzio-

dował książę Albert w 1802 
r. dom z łazienkami nieda
leko wysokiego pieca, gdzie 
można się było kąpać. Bj t to 
późniejszy dom kuracyjny, 
zwany przez ustroniaków 
traktiernią, rozbudowany w 
1868 r. Zachował się odpowie 
dni napis w języku łaciń
skim, przypomniający zna
czenie gorącycu kąpieli, któ
re Ustroń zawdzięczał daw
nej hucie.

Dzieje Skoczowa, dziś dru 
eiego ood wzeledem wielko

W kierunku współczesności
LUDWIK BROŽEK

hutniczej. W 1877 r. przeni« 
siono tam z Ustronie wal
cownię i urządzenia do wy- < 
robu szyn, zaś w 1881 r. u- 
strońskie urządzenia budowy 
mostów przeniesiono do Li
pin?/ koło Frýdku. Wraz z 
tymi urządzeniami opuściło 
Ustroń blisko tysiąc robotni
ków, przenosząc się do 
Trzyńca i Lipiny. Poźostały 
jeszcze w Ustroniu wysoki 
piec i odlewnia — . pod na
zwą huty Elżbiety, oraz fa
bryka maszyn i kuźnia Kry
styny, ale i te urządzenia 
nie utrzymały się tu długo. 
Mimo w> budowania w 1888 
r. kolei Cieszyn — Bielsko z 
odnogą do Ustronia, trans
port rudy do Ustronia był za 
drogi i dpia 9 stycznia 1897 
r. wygaszono tu na zawrze 
wysoki ' piec, po blisko 120- 
letnim istnieniu, a w 1904 r. 
zburzono kuźnię Krystyny. 
W 1906 r. wszystkie huty i 
kopalnie sprzedał» Komora 
Towarzystwa Górniczo-Hut
niczemu. Z koncern tego ro
ku zamknięto w Ustroniu 

ścia lat pózn.ej| wynosiła 
4683 obywateli, by w następ
nym dziesięcioleciu (1910) 
zmniejszyć się do 4275 osób. 
Pozostałe warsztaty nabyła 
w 1912 r. firma Brevillier i 
Urban, i utrzymywała je aż 
do nowszych czasów jako fa
brykę wyrobów kowalskich 
i odlewnię.

Z hutnictwem ustrońskim 
łączą się także początki U- 
stronia jako miejsca kąpie
lowego. Po uruchomieniu 
wysokiego pieca hutniczego 
wprowadzono tu tzw. kąpie
le żużlowe wykorzystujące 
■ lutniczą szlakę. Żużel, czy
li szlaką, produkt odpadowy 
wysokich pieców, wkładano 
w kawałkach Jeszcze gorą
cych do wody 'w łazienkacn 
i w ogrzanej w ten sposób 
wodzie kąpano sią. Począt
kowo sporządzano takie ką
piele w domach prywatnych, 
Dokąd żużel przywożono z 
huty.

Ponieważ zbieranie szlaki 
do domów przeszkadzało w 
pracach hutniczych, wybu

ści miasta w regionie przy
pominają pod pewnymi 
wzglądami dzieje Cieszyna. 
W dniu 7 maja 1756 r. pra
wie w aamo południe, spło- 
nąło niemal całe miasteczko 
wraz z zamkiem i kościołem. 
Pożarł wybuchł w miejskim 
browarze w południowej czę 
ści miasta. Tak jak p > poża
rach poprzednich (1470, 1513, 
1713), tak i po pożarze w 
1756 r. przystąpiono do od
budowy miasta, ale odbudo
wa ta posuwała się powoli, 
bo i czasy były ciężkie, i mia 
,teczko należało dó bardzo 
bidtlnych.

Raźniej odbudowa mia: ta 
ruszyła dopić ro w latach 
1792—1806, kiedy to zbudo
wano tu gospodą miejską 
(późniejszy hotel „Pod bia
łym Koniem”, dziś już nie 
istniejący) i odbudowano 
szpital miejski oraz budynek 
szkolny. W 1801 r. wzniesio
no okazały ratusz w rynku, 
którý w głównych swoich 
zarysach przetrwał do na
szych czasów. W tym też. o

kresie miasto przekracza jak 
gdyby Wisłę i powstają pier 
’«'sze domostwa na przed
mieściu prawobrzeżnym, 
nazywanym Zabawą. W 1873 
r. założono w mieście O- 
chotniczą Straż Pożarną.

Na przełomie XIX i XX 
w. miasteczko unowocześnia 
się. W latach 1895- 1903 zbu
dowano miejską rzeźnię i 
gazownię, wpi jwadzono elek 
tryczność, zbudowano wodo
ciąg miejski oraz wzniesiono 
okazały nowy gmsch szkol
ny, należący wtedy do re
prezentacyjnych budowli w 
mieście. Naprzeciwko szkoły 
stanął gmach sądu powiato
wego, Skoczów bowiem do 
niedawna, był siedzibą sądu 
powiatowego (ostatnio grodz 
kiego). W 1910 r., w półtora 
wieku po pamiętnym po ta
rze miasta z 1756 r. Skoczów 
znów stał się widownią po
żaru, który tym razem zni
szczył wiele domów w ryn
ku i w najbliższym jego są
siedztwie.

Žyeie gospodarcze rozwija
ło się w Skoczowie, podo
bnie jak w Cieszynie, w wa
runkach nie bardzo korzysta 
nych. Miaitc miało ws^el 
kie uane po temu, by roz
winął się tu przemysł tkac
ki, żyły tu bowiem tradycje 
tkactwa jako rzemiosła, wry- 
konywanego dawniej przez 
wielu mieszczan. W pierw’- 
szej połowie XIX w. istnia- 

, ło tu kilka .większych war
sztatów, zorganizowanych 
już na wzór fabryczny, pro
dukujących sukno. Jedna z 
tych fabryk, należąca do bra 
ci Bartelt, założna była w 
latach trzydzleśtych. W 1846 
r. wyprodukowała ona 700 
sztuk sukna, zatrudniając 120 
prai owników, ale już w czte 
ry lata później Barteltowie 
przenieśli swój »kład do 
Bielska. Jego miejsce zajęły 
warsztaty intie, produkujące 
m. in. żaluzje okienne.

Obok braci Barteltów ta- 
brykantami sukna w Sko
cze «le byli w tym samym 
mniej więcej • czasię bracia 

Baumowie. Produkcja ich 
zakłaou. zatrudniającego 150 
robotników, wynosiła w 1846 
r. 3009 sztuk sukna. Fabryka 
Baumów istniała w Skoczo
wie dłużej, ale rówhież u- 
legła likwidacji.

Produkcję sukna w tym 
mieście podjęli w 1871 r. bra 
cia Zipzereirie. W 1893 r. za
kład ich przeszedł na wła
sność braci Heilpern i przy
jął nazwę „Pierwszej śląs
kiej fabryki koców, derek • 
guń”.

Inną gałęzią przemysłu, 
jaka rozwinęła się w Sko
czowie w XIX w. było gar
barstwo, mające tu także 
dawne tradycje. Na począt
ku XIX w. było tu jerzcze 
piąć warsztatów garbarskich. 
W 1859 r. zjawił, się w Sko
czowie Dawid Spttz< r z Mo
raw i przy ulicy Bielskiej u- 
ruchomił duży warsztat gar
barski, zatrudniający począt 
kowo dziesięciu czeladników. 
Warsz.tat ten z biegiem cza
su rozwinął się w fabryk?, 
zwłaszcza od czasu, kiedv 
Spitzer zakupił pomieszczę* 
nia dawnego browaru miej
skiego i garbarnię swoją za
czął unowocześniać i powiek 
szać. Przedsiębiorstwa Heil* 
perna i Spitzera przetrwały 
w Skoczowie do czasów no
wszych.

Rozwój życia w tym mie
ście nabrał większegi rozma
chu pod koniec wieku, kie
dy Skoczów znalazł się n® 
linii kolejowej, łączącej 
Bilska z Cieszynem.

Bytowanie trzeciego orga
nizmu miejskiego, mianowi
cie Strumienia, należącego w 
XIX w. do powiatu bielski®^ 
go, właściwie niewiele różni
ło się od życia, wiejskiego- 
tutaj pożar u schyłku X«11 
w. (19. V. 1893 r.) zakończy« 
dawniejsze dzieje, ale ^cl 
dziewiętnastowieczne płvne* 
tu raczej leniwie i nie wie 
różniło sie w nouszveh cza
sach od czasów daw®**“"
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Kolejny sukces
strzelców ORMO w Cieszynie

PIŁKA NOŻNA

Zawiedzeni kibice Beskidu

(kb)

TV OSTRAWA

Praga — Slovan 
— spotk inie pil

ił: 15.30 Sportowe
16.45

20.00 1

piękny puchar. W kategorii 
kobiet bezapelacyjnie najlep
szą była nasza zawodnicz
ka _  Krystyna Ziarkowska,
która zdeklasowała wszystkie 
rywalki. W strzelaniu z pi
stoletu uplasowała się nato
miast na trzecim miejscu, 
wyprzedzając swoich kole
gów i zawodników z innych 
klubów. Również pozostali 
strzelcy bielskiej drużyny 
osiągali w strzelaniu z pisto
letu najlepsze rezultaty ży
ciowe.

W dniach 27 i 28 września 
odbędą się na strzelnicy spor
towej w Goleszowie Woje ■ 
wódzkie Zawody Strzeleckie 
ORMO, w których weźmie 
ndział ponad 20 drużjn. (cz)

instrukcje co 
są etaty sprzą 
przewidziany 

wykonanie?
kiedyż takie

dzenla — Inscenizacja telewi
zyjna. 22.10 anatomia miłości 
— film polski.

Program Ii: 10.30 Najmłod
szy z rodu — serial telewizyj
ny (cz. X). 30.35 Śpiewa K. 
Gott.

Puchar Polski
W minioną niedzielę piłkarze 

nie rozgrywali spotkań mi
strzowskich. Odbyła się jed
nak pierwsza edycja „Pucharu 
polski”.

A oto wyniki tych spotkań: 
LZS Wiślica — BBTS Bielsko 
0:9. LZS Ustroń Polana — BKS 
II Bielsko 1:4. LZS Drogomyśl 
— LZS Kozy 4:2. LZS Wapiem- 
ca — Beskid Skoczów 1:8. LZS 
Puńców — KS Cieszyn 2:4» 
TKKF Celina — LZS Pogwiz
dów 1:4. LZS Piefściec — Kuź
nia Ustroń 2:6. Kolejarz Zebrzy 
dowice — LZS Kaczyce 1:S, 
LZS Dzięgiele w — Cukrownik 
Chybie 0:8. Beskid Brenna — 
Wisła Strumień 3:0.

Kwiczało wie, Bijok, Grzybek, 
Janko, Oczadly, Bolasowski, 
Szczyrba i Szpak.

Beniaminek klasy A OLZA 
POGWIZDÓW na razie gra z 
tremą. Brak obycia i rutyny 
spowodował, że sympatyczny 
zespół z Pogwizdowa stracił 
niepotrzebnie co najmniej 4 
punkty. Piłkarze jednak nie 
załamują się i wierzą, iż w 
następnych meczach będzie 
lepiej. Zespół trenuje Mieczy
sław Gabzdyl razem z nau
czycielem miejscowej szkoły 
Eugeniuszem Szkutkiem. Z 
zespołu ubyli: Eugeniusz Czyż, 
Czesław Szweda i Roman Lu
der .którzy odbywają służbę 
wojskową. Na studia odszedł 
Leszek Żurek, a karierę za
wodniczą zakończył Roman 
Kuś.

Tak więc kadrę tworzą: wę
glarz. J. Czyż, Kowalski, Ka- 
czmarczyk. Czech. Tolarz. Wi
taszek. Juśkowiak. Kacyrz. J. 
Żurek. Krehut, Cogh.?n, Pic- 

' czcnka, Pawlik i Zaw ślak.
Na normalnym poziomie ß_a 

Orzeł Zabłocie. Braki ticnnl- 
czne nadrabiają chłopcy am
bicja i poświęceniem. W 
drużynie nie zaszły większe 
zmiany. Do Wisły Strumień 
przeszedł Władysław Bukow
ski, natomiast do Orła przy
szli że Strumienia: Bicsok * 
Gruszka. (cz)

OD BLISKO DWU SEZO
NÓW piłkarze BESKIDU 
SKOCZÖW grają poniżej 
swoich możliwości Prze

ciętne występy zarówno na 
wyjazdach, jak 1 przed wła
sną publicznością wyraźnie 
denerwują kibiców. Bo jak tu 
czuć sympatię do drużyny, 
która w pięciu meczach zdo
była zaledwie 4 punkty 1 to 
„wymęczone".

Beskid Skoczów należy do 
bogatszych klubów w regio
nie. Poslad.. okazały obiekt 
sportowy oraz nowoczesny, 
bogato wyposażony i dobrze 
utrzymany pawilon. Zakupio
no autokar. A mimo to wyni
ków nie ma. Wydaje się. że 
szwankuje praca z młodzieżą. 
Brak jest kontaktu ze szkoła
mi 1 z sąsiednimi klubami 
wiejskimi, które Już wypuści
ły kilku znanych piłkarzy.

Po nieudanych ostatnich 
rozgrywkach liczyliśmy, że 
podopieczni trenera Jarosza 
zaprezentują się z lepszej 
strony. Stało się jednak ina
czej.

Z drużyny nikt nie ubył. 
Doszli natomiast dwaj zawod
nicy Beskidu Bielsko: Jerzy 
Pawlik 1 Jerzy Tokarz. Tak 
więc barw klubu bronią: 
Szostak, Bytica. Dąbrowski, 
Orlik, Brodacz, Starzyk, bra
cia Fołtynowie, Ityrych, Hat- 
las, Swler-zyński, Bardzik. 
Tokarz, Pawlik, Gruszka i 
Krzywo A.

Również drugi garnitur Be
skidu gra słabo w klasie B. 
Stać chyba rezerwę tego klu
bu na wyższą lokatę 1 efek
towniejszą grę. Drużyną ju
niorów opiekuje się były pił
karz Mleyzko, zaś pracę z 
du .ćm„ dmi* yriai.it 1t*-’ .pkurzy 
prowadzi- Alojzy f-Oltyn,

WICHER KACZYCE po do
brym starcie ostatnio nieco 
spuścił z tonu. W zespole pro
wadzonym przez trenera 
Smółkę nie zaszły większe 
zmiany. Ubył jedynie dosko
nały zawodnik Wieklera, któ
ry przeszedł do Jastrzęt la. 
Wzmocni niebawem zespół by
ły piłkarz LZS. grający obec
nie w Cieszynie. Józef Berek.

Kadrę Wlchra tworzą: Smol
ka, szuścik, Brzuska, Puk,

CZWARTEK. U WRZEŚNIA
3.50 Wczesny ranek — film 

radziecki. 15.45 Szkoła sportu. 
10.00 Dobranocka. 20.00 Racjo- 
ni Hz itor — sztuka telewizyj
na

Program II: J 30 Inter Bra
tysława — Real Sarrgo-sa — 
spotkanie piłkarskie.

PIĄTEK, 13 WRZEŚNIA
0.00 Racjonallzatoi — sztuka 

telewizyjna. 18.45 Dobranocka. 
20.35 Nie mam nic do powle-

WTOREK, 18 WRZEŚNIA
15.50 Szkoła sportu. 10.00 

Dobranocka. 18.10 Automoto- 
rewla. 30.13 Wracam za godzinę 
— serial telewizyjny (cz. I).

Środa, it września *

17.50 Dobranocka, 19.35 Slo
van Bratysława — Derby 
County — spotkanie piłkar
skie.

Program II: 16.55 Bohemian« 
Praga — Honved Budane _st — 
spotkanie piłkarskie. 19.25 o- 
statnl adres — film francusko- 
włoskl.

SOBOTA, 30 WRZEŚNIA
11.30 Wracam za godzinę — 

serial telewizyjni’ (cz. I). 14.30 
Zawody jeździeckie ,20.00 Ty
siąc nocy i i dna — program 
muzyczny. 21.45 Bramki, punk
ty. sekundy. 22.00 Bandolero
— film amerykański.

Progi im II: 17.45 Łuk tęczy
— serial telewizyjny (cz. XI). 
18.15 Dobranocka. 18.25 Pro
gram sportowy. 30.00 Płomien
ny maj — sztuka telewizyjna.

NIEDZIELA, 81 WRZEŚNIA
9.00 Bajki i b śnie. ll.:20 

Zawody lekkoatletyczne. 19.40 
Dobranocka, 19.35 Bramki 
punkty, sekundy. 30.00 Don 
Juan —• film francuski. 31.45 
Bohemlans 
B .tysława 
karskie.

Program
popołudnie. 1S.45 Program 
sportowy. 20.00 Konsumenci 

czują się doskonale — Insce
nizacja telewizyjna.

KULTURA USŁUG PKP
IV,dniu 3 września br. prze 

jeżdżałem pociągiem elek
trycznym trasą Wisla Glęb- 
ce — Wisła Drtechcinka. Mu
szę stwierdzić, że ta krótka 
podróż nie należała do przy- 
jemnoiá. Piękne i nowocze
sne wagony kolei były zde
wastowane i tak brudne, iż 
moja córka, która była w 
białym garniturze, nie mo
gła ‘.siąsć, a ja, odważywszy 
się na zajęcie miejsca, po
brudziłem sobie jasne spod
nie. Poza tym w nieduży i. 
przedziale cztery siedzenia 
były poprzecinane 1 szare od 
brudu. O poplutých szybach 
i podłogach nie wspominam. 
Także o ustępie.

Nie jest to odosobniony 
przypadek. Brud w naszych 
pociągach to zjawisko pow
szednie. Wydaje mi się jed
nak, że jakaś akcja na tym 
odcinku jest pilną koniecz
nością.

Od strony formalno-praw
nej wszystko wydaje się w 
porządku. Są ' 
do sprzątania, 
taczek, jest 
nadzór, ale...

Widziałem 
sprzątanie w czas.e jazdy w 
pociągu pospiesznym na li
nii Katowice — Vrrocław. 
Sprzątaczka, prawie biegnąc, 
musnęła ledwie każde okno 
szmatą i w ten sposób cały 
pociąg miała „z głowy" za 
jakież 30 minut. A jak wia
domo, pociąg na tej trasie 
jedzie prz- z trzy godziny. Co 
więc robiła ta pani z resztą 
wolnego czasu? Z konduktor
ką zajęły jeden przedział i 
opowiadały sobie bajki, ja 
zaż i inni pasażerowie, któ
rzy mieli miejscówki w tym 
przedziale, musieliimy szu
kać miejsca gdzie indziej. Tak 
wygląda sprzątani« wago
nów u> PKP-

W. 8. — Ciestyn

W Katowicach-Piutrowi- 
cach odbyły się ostatnio fi
nały Wojewódzkiej Sporto
wej Spartakiady XXX-lecia 
ORMO. W imprezie starto
wały zespoły z województw 

’ bielskiego, katowickiego, 
I opolskiego i krakowskiego.

W ramach spartakiady od- 
' były się również miedzvwo- 

jewódzkie zawody strzeleckie 
ORMO. Tutaj, podobnie jak 

• w poprzednich Jatach, klasę 
! dla siebie stanowili zawodni

cy z Cieszyna. Drużyna na- 
I sza złożona z Krystyny i 

Mieczysława Ziarkowskich, 
Romana Macury i Jerzi jo 

) Wróbla (z Bielska) zajęła 
zdecydowanie pierwsze miej- 

1 sce i zdobyła na własność

POSTAWA 
GODNA POCHWAŁY
Na łamach „Głosu Ziemi 

Cieszyńskiej" dość często pu
blikowane są artykuły, kry
tykujące nieuprzejme zacho
wanie się pracowników PKS. 
Otóż ądzę, że i pozytywne 
przekłady należy odnotowy
wać.

Podróżując 9 ~ntr>n‘a br. 
autobusem relacji Gliwice — 
Cieszyn (odjazd o 9,55) zo
stałem zaskoczony nad wy
raz uprzejmą obsługą. Kon
duktorka już w Gliwicach 
zyczyła wszystkim przyjem
nej podróży, a następnie bar 
dzo sprawnie i naprnwdę * 
uśmiechem wykonywała swe 
obowiązki służbowe.

Kompletnym zaskoczeniem 
(nie tylko dla mnie) była tro 
ska tej pani o dzieci, kt< rym 
różnymi sposobami starała 
się uprzyjemnić czas podró
ży.

Z opisaną konduktorką ze
tknąłem się jeszcze raz dnia 
19 -nerpnia na linii Cieszyn 
— Gliwice (odjazd o >,55) i 
sytuacja powtórzyła się.

JERZY WĘGLORZ 
Cieszyn

JAKA PRZYSZŁOŚĆ ( 
CZEKA KOPCIUSZKA ( 
Jako stały mieszkaniec . 

Mnisztwa, proszę uprzejmie 
o poinformowanie mnie, czy ( 
pozostaniemy nadal ubogą 
wsią, czy też będzie się u I 
nas coś budować. A może ( 
jest w planach jakiś drugi' 
Mały Jaworowy? <

Różne wersje i plotki krą . 
żą na te tematy, a my chcie 1 
libyśmy wiedzieć, jakie nas ( 
losy czekają.

MNISZTWIANIN ’

WĄTPLIWI 
AMBASADORZY

Jestem Cieszyniakiem . i 
zawsze dbałem o dobre imię 
naszego miasta. Ale to, co 
mnie spotkało w obecności 
obcych ludzi w dniu 10 sier
pnia br. na trasie Kłodzko— 
Nysa, gdy jechałem samo
chodem za' wycieczkowym 
autokarem PKS, nr rej. 
SC-90-08, urąga wszelkiej 
etyce i kulturze.

Uczestrgcy wycieczki praw 
dopodobnie nie byli żadny
mi turystami, lecz wrogami 
piękna przyrody. Zarzucali 
jezdnię różnymi papierami, 
zwłaszcza butelkami po al
koholu.

Czy tacy wycieczkowicze 
są dobrymi ambasadorami 
naszej pięknej ziemi i same 

, go Cieszyna?
v NAZWISKO ZNANE 

REDAKCI!

Piłkarze Beskidu Skoczów. 9 Fot.: Paweł Czupryna

Cocartv znajdują coraz więcej zwolenników, szczególnie u młodych amatorów motoryzacji. Bakcyl ten „połknęli również w01™®* 
wie Zespołu Szkól Technicznych z Ustronia, którzy w kółkach zainteresowań wykanah własny gocart. Wkrótce będzie ich w szkol« 
więcej i no nich to właśnie chłopcy z ZST startować cheg na zawodach. Fot.: Paweł Czupryna __________________ «

„Produkują”
Skkoła Podstawowa nr 3 

w Skoczowie należy do 
najstarszych w naszym 
regionie, ale również 1 

do najuboższych. Dotyczy to 
szczególnie bazy sportowej. 
Nié posiada własnej sali gim
nastycznej ani boiska z praw
dziwego zdarzenia. Ciasnota w 
szkole nie pozwala nawet na 
urządzenie prowizorycznej sal
ki Sportowej. Stąd dziatwa 
korzysta gościnnie z obiektów 
innych szkół.

Do Szkoły nr 3 uczęszcza 
obecnie ponad 400 dzieci. Na 
32 godziny lekcyjne wych. fi
zycznego w tygodniu tylko 4 
lub b odbywa się w sali przy 
sskole nr 3. Również boiska 
są przepełnione.

Dyrekcja szkoły czyniła sta
rania o budowę sali. Ni« ko 
rzystne położenie nie pozwala 
na podjęcie takie i inwestycji. 
Ci « nota również utrudnia 
wybudowanie porządnego boi
ska. Pozostaje więc Jedynie 
metodą chałupniczą prowadzić 
zajęcia sportowe.

Mimo tak niekorzystnej sy
tuacji młodzi sportowcy z tej 
szkoły wcale nie ustępują 
swym rówieśnikom z Innych 
miejscowości. Nawet lcł biją 
1 to w wielu dyscyplinach. 
Atmosfera sportowa w szkole, 
życzliwość 1*3 rei. :ji 1 ofiarna, 
pełna poświęcenia praca nau
czyciela Leopolda Bulandry 
święci w ostatnich latacii 
triumfy w postaci d 'brych 
lokat dziewcząt i chłopców na 
różnych imprezach i turnie
jach.

Wszystko zaczęło się w 1967 
roku, kiedy założono SKS. Już 
w tym roku młodzi narciarze 
z „dwójki" zajęli zdecydowa
nie pierwsze miejsce w mi
strzostwach Skoczowa. Zaś li
czeń tej szkoły, Mirosław Ru
sin wygrał mistrzostwa po
wiatu w slalomie gigancie, a 
na zawodach wojewódzkich w 
Szczyrku był piąty.

Kolejny sukces to tytuł mi
strní powiatu w rzucie uy- 
Bklem zdobyty w roku I9'«o 
przez J-na Kuboka, wynikiem 
38,70 m. Ten sam zawodnik 
był drugi na zawodach woje
wódzkich i zakwalifikował się 
do ekipy na Ogólnopolskie 
Igrzyska Sportowe do Szcze- 
cina. Kontuzja nie pozwoliła 
mu Jednak stanąć do walki z 
najlepszymi.

mistrzów metodą chałupniczą '
W roku szkolnym 1873/74 da

li znać o sobie piłkarze ręcz
ni. Grupa młodsza wywalczy
ła mistrzostwo powiatu, a 
starsi koledzy reprezentowali 
Ziemię Cieszyńską na szcze
blu wojewódzkim. zarówno 
zawody rejonowe. Jak i okrę
gowe podopieczni nauczyciela 
Bulandry wygrali przekony
wująco. W finale pokonali 
drużynę z Chorzowa dwukrot
nie is:14 oraz ulegli (po jed
nym punkcie w obu meczach) 
Gliwicom 1 Mikołowowi. Tym 
samym chłopcy ze Skoczowa 
uplasowali się na 4 miejscu w 
województwie. Do najlepszych 
w drużynie należeli: Mirosław 
Skotnicki (obecnie gra w An
drychowie. był członkiem dru
żyny na Spartakiadę Młodzie
ży w Białymstoku). Bogdan 
Bylok oraz Roman Bardzik.

W poprzednim roku szkol 
nym piłkarze ręczni zajęli 
drugie miejsce w powiecie. 
Taką samą lokatę wywalczyli 
siatkarze.

Klasą dla siebie są plngpon- 
giści, którzy nie mają rów
nych w Skoczowie, jak rów
nież w całym regionie. Bro
niąc barw TKKF wygrywali z 
najlepszymi w województwie. 
Do czołówki należą Andrzej i 
Jr»i Buchtowie. Zbigniew 
Święty i Piotr Brodacz.

Mocni są również szachiści. 
Rodzeństwo Trojanowie zali
czają się do najlepszych w 
gronie młodych mistrzów sza
chownicy. a Leszek był w 
drużynie wojewódzkiej.

Nadal w gronie najlepszych 
znajdują się młodzi narciarze 
z „dwójki”. Uzyskują dobre 
wyniki w tradycyjnych zawo
dach o .«.Puchar Starego Gre
nia” i „Puchar Stołka”, wy
różniający się to Roman Bar
dzik. Edward Kołatek. Piotr • 
Cholewa. Bogdan Bylok oraz 
bracia Kwaśni, a wśród dziew
cząt Kornelia Janicka. Urszu
la Maciura. Izabela Waliczek 
i Beata Dziech.

I jeszcze parę słów o lekko
atletach. Do najlepszych na
leżeli: Piotr Krzywoń (mistrz 
powiatu w biegu na 100 m). 
Piotr Cholewa i Mirosław 
Skotnicki (kulomlocl). Piotr 
Florczak 1 inni.

Przedstawione wyżej sukce
sy młodych sportowców są 
najlepszą wizytówką dobrej 
roboty sportowej w tej szko
le. Potwierdzają one, że 
można wychować przyszłych 
mistrzów również w trudnych 
warunkach. Trzeba tylko u- 
mleć rozkochać młodzież w 
sporcie.

PAWEŁ CZUPRYNA

Przy szochoch trzeba intensywnie mys7èc. Z prawej jedna z no/- 
lepszych szkolnych szachistek Małgosia Trojan.

Wyróżnienie 
dla sportowców 

z Kończyc Małych
W corocznym konkursie 

pn „Boisko w każdej wsi”, 
organizowanym przez redak
cję „Gromada — Rolnik Pol
ski”, wysoką trzecią lokatą 
wyróżniono pawilon sporto
wy LZS w Kończycach Ma
łych.

Obiekt ten wybudowano 
systemem gospodarczym w 
czynie społecznym w ubie
głym roku. Powstał on w 
rekordowym czasie 4 miesię
cy i kosztował 300 tys. zło
tych. Znajdują się w nim 
szatnie, magazyny na sprzęt, 
łaźnie, świetlica i sanitaria.

(cz)

Łaskarze rozpoczęli rozgrywki
T ish-rze KS Cieszyn mają 

już za sobą cztery spotkania 
w nowym sezonie. W plerw- 
szych dwu meczach wyjazdo
wych do Krakowa podopiecz
ni instruktora Łegierskiego 
wywalczyli remisy. Mecz z 
Garbarnią zakończył się wy
nikiem 0:0, a z Dąbskim 1:1. 
Bramkę dla naszych barw 
strzelił Kaczmarzyk.

gniew Guziur. Wiesław Mania, 
Jan Kołodziej, Józef Kaczma

A oto tabelka po dwu ko
lejkach spotkań:

1. Start Gniezno 2 4 3:1
2. Garbarnia Kr. 2 3 2:0
3- LKS Gąsawa 2 3 4:2
4. KS CIESZYN 2 2 1:1
5. Beskid Bielsko 2 2 2:3
6 Pomorzanin I 1 2:2
7. Budowlani 1 1 2:2
8. Kolejarz Sls. 2 1 1:3
9. Dąbski Krak. 2 1 1:3

10. Sefamor wr. 2 0 1:4
W mistrzostwach II 

barw KS Cieszyn bronią:
ligi 

Zbi-

rzyk, Leszek wrożyna, Zbi
gniew Duraj. Henryk Grusz
ka, Henryk Danel. Jerzy 
Pszczółka, Czesław Pukowski, 
Stanisław Rotny. Bolesław 
Łomozik. Andrzej Kołondra, 
Bolesław Clemala.

W sobotę i niedzielę KS 
Cieszyn grał u siebie s ŁKS 
Gąsawa i Startem Gniezno. 
Pierwszy mecz zakończył się 
wynikiem 3:1 dla gospodarzy 
a drugi remisem 1:1. '

Kolejne swe mecze rozegra
ją nasi chłopcy 20 ; 21 bm. na 
wyjazdach z Semaforem Wro
claw i Kolejarzem Sosnowiec.

Również juniorzy zainaugu
rowali rozgrywki w klasie 
międzywojewódzkiej. 1 'wszy 
mecz przegrali z Górnikiem 
Siemianowice aż 0:5, oraz zre
misowali ze Spartą Wrocław 
0:8.

(cz)

Ringo, to atrakcyjny sport 
na plażę, polanę czy łą
kę. Można irrwlać go 
na koloniach, obozach, 

wczasach, wycieozkach. Jak 
powiedział znakomity auto
mobilista Andrzej Jaroszewicz 
podczas telewizyjnego „Poje
dynku”, ringo to rewelacyjny 
sport, stanowi idealne ćwicze
nie refleksu i woli zwycię
stwa, a przy tym porusza do
słownie wszystkio mięśnie i 
wszystkie... szare komórki!

Ringo, które jest bardzo po
pularne w Innych regionach 
kraju, dotąd nie przyjęło się 
na naszym terenie. Sprzętu 
do rlnga brak jest w sklepach 
sportowych Ustronia, Skoczo
wa i Cieszyna. Sprzedawczy
nie i .lepów sportowych nie 
potrafiły nam utlzlelić od,: 
wiedzi, kiedy ringo pojawi się 
za sklepową ladą. M. In. w 
sklepie przy ul. 22 Lipca 58 
w Stroniu oświ idtsor o nam, 
że rlnga brak w hurtowniach. 
Ciekawi jesteśmy, skąd kie
rownicy sklepów- Bielska-Bia
łej, Katowic czy Tychów 
sprowadzili ringo...

Wobec posuchy w naszych 
sklepach aportowych, propo
nujemy kółko ringo zrobić 
samemu z kawałka węża.

A boisko?
, Wystarczą dwi« żerdzi« po

Propozycja TKKF

Czy już grasz w ringo?
2,1 metra, wystarczy sznurek 
z kolorowymi chorągiewkami 
zaczepionymi na wysokości 
243 ęm i taśmy wyznaczające 
boisko (upadek na taśmę liczy 
sie jako boisko), której trze
ba 7x8, czyli 63 metry (jak na 
boisko do siatkówki).

Już teraz warto rozpocząć 
uprawianie tej rekreacyjnej 
dyscypliny sportu, które daje 
wielkie szanse odzyskania ele

gancji ruchów I kształtnej 
sylwetki. Warto potrenować, 
ponieważ we wrześniu Zarząd 
Miejski TKKF w Cieszynie 
planuje zorganizować wielkie 
zawody w ringo dla dzieci, 
młodzieży, kobiet i mężczyzn. 
Najlepsi otrzymają piękne pu
chary, dyplomy, nagrody rze
czowe.

Rysunek 1 tekst: KAR

Cieszyńscy sportowcy
na

Centralnych Dożynkach
Podczas tegorocznych Cen

tralnych Dożynek w Koszali
nie odbyło się klika imprez 
sportowych. W grupie spor
towców miejskich z untere 
kraju znaleźli się również 
przedstawiciele naszego regio
nu. W 6-osobowym zespole 
kolarskim znaleźli się Wiesław 
Łukasiak oraz Andrzej 1 Ta
deusz Dudowie. Zajęli oni 
miejsca w trzeciej dziesiątce 
(na 160 startujących).

W biegach narodowych star
towali: Bogusława Wożniak, 
Grażyna Krzak, Jadwiga 
Grzyb, Hanna Babik, Broni
sław Cieślar, Józef Czepczor i 
Jan Macura. Nasza ekipa u- 
plasowała się na 11 miejscu 
(startowało 49 zespołów), a Jan 
Macura wywalczył w głów
nym biegu na 3 km miejsca 
szóste.

W zlocie turystycano-moto- 
rowym startowały dwie nssze 
ekipy: z Zamarsk i Puńcowa. 
Syn. iatię na zlocie zyskał so
bie „ierowca naszych spor

towców Jerzy Pinka, z RSP 
„Nowe Życie” w Goleszowie. 
Uznano go za najlepszego me
chanika Imprezy motorowej.

(cz)

Z życia LZS
</

Kolarze wiejscy z nsszego 
regionu startować będą je
szcze w tym miesiącu w dwu 
wyścigach. W dniu 1« bm. we
zmą udział w tzw. Małym 
Wyścigu Dookoła Polski, któ
ry zostanie zorganizowany w 
Ma ko wie Podhalańskim. Zaś 
27 i 28 września staną do wal
ki- o miano najlepszych na 
Wojewódzkiej Spartakiadzie 
LZS w Andrychowie. Na tej 
ostatniej imprezie zobaczymy 
także cieszyńskich lekkoatle
tów, siatkarzy, piłkarzy rę
cznych i ciężarowców.

Od 15 września, przez trzy 
miesiące, odbywać się będzie 
w kołach LZS kampania 
sprawozdawczo-wyborcza. W 
naszym regionie działa 40 
LzS, które w swych szeregach 
skupiają ponad 3800 członków.

Obecnie w dwu klubach LZS 
prowadzone są wielkie inwe
stycje sportowe. W Strumie
niu rozpoczęto budowę kryte
go basenu kąpielowego, a w 
Ochabach hipodromu i kry
tej ujeżdżalni. (cz)

OGŁOSZENIA

DROBNE
SPRZEDAM krowy. Ustroń, 
Goje 10 ,tel. 390._________g-1563?.
PILNIE sprżedam samochód 
Lancia Flavia. wiadomość 
Waliczek Skoczów, Gwardii 
Ludowej 3, w godz. 16—16.

g-15633
SAMOCHÔD ciężarowy marki 
STAR A-25 (silnik wysoko
prężny „horch", wywrotu.-)— 
sprzedam. Ryszard Swierkot, 
Mokre k- Mikołowa, 43-195, 
Kolejowa 17.____________ g-1563S
SrltENE 104 — sprzedam.
Kral, Ustroń - Polanu 30.

g-15635
PARCEI-E budowlan | 4- 12 a 
— izbrojoną. z prawem zabu
dowy ,w centrum Cieszyna — 
sprzedam. Informacja: .«Bar 
Filutek” Cieszyn, Hażlaska 2, 
tel. 389, godz. 12—20.

g-15638
KUPIE lub wynajmę 2 poko
je kuchnię, komfort w Ust
roniu. Dysponuję dwupokojo- 
wym mieszkaniem komforto
wym w Sosnowcu. Wiado
mość: Elfryda Olejniczak, So
snowiec, Ostrogórska 18, tel. 
665506.g-15634
WAPNO pilone i hydratyzo
wane dostarczam na mitjsce. 
Jan Swierkot .Marklowice 
Górne 123. g-I5637
WYPOŻYCZAM najnowsze mo
nde sukien ślubnych-wieczo- 
rowycli, peleryny, welony, ka
pelusze. Kolińska. Bielsko, 
Magi 14 boczna Krasińskiego.

g-15388

TvnnnNiK Wv<t«wnleael Prasa J Kslatka — Ruch". WYDAWCA: Aląskla Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch”, ul. Młyńska t. 46-05»íítaw?« BMŁ RSW Pro« 1 K^atk”-^’rucIV “asowe Zakłady Graficzne, ul. Lich knechta 82, 40-08? Katowic«. REDAGUJE ZESPÓŁ w «kładzlę: Pawel «UPR1 NA. Robert 
ttCn ETZr“FONÍt“"ť o™«K|r9”‘VEI^Ks’BW-^MK,WARueNKj PRENUMERATY?Zrto mnia^a 'prenum^atTKr" jo2«°dla c^taln^ków indywidualnych“ przyjmują uriędy p«wzto-

PÍen“í£™atb dÎa“ ODrB%R?Ow‘zAnX“cA"pn?jÄ „uch” Bluta
to PKO nr: l-a-lOOtt«. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY Jest wylasa od prenome raty krajowej o 40 proc■ MATERIAŁÓW J9IE ZAMÓW WNJCH redakcja nie 

ogłoszenia firmowa, drobne oras nekrologi przyjmowane «a do «wartko na tydzień następny. Za troić ogłoszeń nls odpowiadamy. INDEKS nr M861/3598«. Nr zam, 3420/75 T-6
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Koniaków na pograniczu z Kamesznicą. * Fot. ladeusz Kopaczek.

PASOWANE NA OBYWAÏBA
W dniu 4 września w 

Urzcdzie Gminnym w Haź
lachu odbyło się uroczyste 
wręczenie dowodów osobi
stych 16-osobowej grupie 
młodzieży. W tym podnio
słym akcie symbolicznego 
pasowania na obywatela

PRL uczestniczyli m. in. se
kretarz KG PZPR S Cza- 
kon. przewodniczący Gmin
nej Rady Narodowej B. 
Czudek oraz przedstawiciel 
Federacji SZMP i miejsco
wego posterunku MO.

Reprezentacyjne dzielnice Ustronia — Jaszowiec i Zawodzie 
urzekają niepowtarzalnym urokiem beskidzkiego krajobrazu 
i nowoczesnością architektonicznej zabudowy. • Najstarszy 
dom wypoczynkowy dla nauczycieli (zdj. górne) oraz przy
kłady piramidalnego budownictwa górskiego. • fot.: Le

szek Sikorowski i Roman Szalarczyk

PAMIĘTALI 
o nas

'Wszystkim tym, którzy w. 
czasie urlopu czy wakacji 

i pamiętali o redakcji „Glo
su", przysyłając nam po
zdrowienia, serdecznie 
dziękujemy

Dziękujemy więc ' dzie
ciom ze Szkoły Podstawo
wej nr 1 w Brennej, trene
rowi i jego podopiecznym 
z klubu „Olimpia" Gole
szów, lekkoatletom KS 
„Cieszyn", harcerzom-żegla 
rzom z 37 HDW im. M. Za
ruskiego, Franciszkowi 
Hermanowi, Zespołowi Pie
śni i Tańca Ziemi Cieszyń
skiej ,kolonistom „Termi- 
ki”, Januszowi Grzybkowi, 
Jarosławowi Madzi, Kazi
mierzowi Raszce oraz ucz
niom Technikum Mechani
zacji Rolnictwa.

ZŁOTE GODY
W dniu 25 września złote 

gody obchodzić będą Maria i 
Jerzy Gawlasowie z Ustronia 
Zawodzie.

Swoje życie jubilaci poświę
cili pracy i wychowaniu dzie
ci.

Wspólnie prowadzili gospo
darstwo rolne, a ponadto Je
rzy Gawlas zajmował się kra
wiectwem, żywo równocześnie 
pracując społecznie lako czło
nek Zjednoczonego Stronnic

twa Ludowego i radny MHN 
w Ustroniu.

Państwo Gawlasowie wycho
wali trzy córki i dożyli dzie
sięciorga wnuków 1 prawnu
ków. Jubilaci cieszą się mi
łością rodziny i szacunkiem u 
śąsiadów.

Z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego Rada Państwa 
przyznała Marii i Jerzemu 
Ga wl asom okolicznościowy
medal.

IABŁKA, przynajmniej 
wczesne ich odmiany, do
brze w bieżącym roku o- 
brodzlły. Wydawałoby się 

więc, że wszyscy powinni 
mieć powód do radości: Badow 
nlcy, bo mogą dobrze zarobić, 
mieszkańcy miast, bo mogą 
kupić dużo tanich owoców, no 
i handel, bo ma czym handlo
wać.

Rzeczywistość wygląda jed
nak zgoła inaczej. Oto okazu
je się, że wszyscy mają... ra
czej powody do zmartwienia.

Nie do wiary? A jednak...
Najbardziej niezadowoleni 

są sadownicy. Po prostu pow
tórzyła się tak często porusza
na ongiś przez GŁOS sytua
cja tzw. klęski urodzaju. A 
więc ceny skupu są niskie, 
spółdzielczość ociąga się w o- 
góle z zakupami, jabłka zaś 
mają to do siebie, że nie mo
gą czekać, bo się psują. Trze
ba nimi w konsekwencji bądź 
to spasać bydło bądź w ogóle 
zrezygnować z ich zbioru.

Ale, o dziwo, spółdzielczość, 
zwłaszcza ogrodnicza, też nie 
jest istniejącą sytuacją za
chwycona, a to z tego powo
du, że handel, mimo nawet 
zawartych umów, czasami nie 
chce odbierać jabłek, twier
dząc, że ma ich jakoby zbyt 
wiele. Handlowcy godzą się 
ostatecznie na transakcje wią
zane: , /Jacie pomidory, mar
chew, pietruszkę (wymieniam 
tylko przykładowo), to weż- 
mierny także trochę jabłek. A 
nie — to nie!

W miastach zaś naszego re
gionu nadmiaru jabłek bynaj
mniej nie widać, a w dodat-

Panie Redaktorze!

hit to jest z ivim jabłkami?
ku płaci się za kilogram 12 i 
więcej złotych. I to denerwu
je z kolei nabywców, którzy 
skądinąd wiedzą, że owoce 
przecież obrodziły. Na zdrowy 
rczum — powiadają sobie — 
pcwinny więc być tanie. Jak 
przysłowiowy barszcz. Nasze 
żony i matki nastawiły się na 
przygotowanie niewielkim ko-, 
sztem kompotów w wekach 
(kłopot z Ich nabyciem to o- 
sobny problem), przecierów, 
galaretek i innych przetwo
rów.

A tymczasem...
A tymczasem między produ

centem a konsumentem jabł
ka jakimś dziwnym sposobem 
się utleniają, a ceny idą W 
górę. Aż strach pomyśleć, co 
będzie zimą...

Jak to Się dzieje?
Nie jestem. Fanie Redakto

rze, specjalistą, ale myślę, że 
głównym winowajcą jest han
del. To prawda, źe różne in
stytucje, producenci, konsu
menci tudzież prasa chcą go 
przydusić. żeby sprzedawał ta
ni towar. Rzecz jednak w tym. 
że tego nasz handel cholernie 
nie lubi. Tani towar to prze
cież niska marża. Trzeba by 
się więc mocno napracować, 
żeby „wyjść na swoje**. A po 
co, skoro można osiągnąć to 

ss mo mniejszym nakładem 
pracy?

Za takim właśnie sposobem 
widzenia tego problemu prze
mawiają fakty. Bo jak tłuma
czyć sobie inaczej regułę, że 
gdy na początku lipca poja
wiają się papierówki, han
dlowcy blorą od producenta 
jabłka małe, twarde, kwaśne, 
w ogóle nie nadające się do 
spożycia, a prawdopodobnie 
nawet szkodliwe? Blorą dla
tego, że im wcześniej, tym 
drożej, tym wyższy zarobek 
dla handlowców i producen
tów, którzy de facto na jed
nym wózku jadą.

Mechanizm ten zaczyna, nie
stety, rządzić już całym na
szym rynkiem warzywniczym. 
Podobne historie obserwujemy 
również z innymi owocami 1 
warzywami, których także nie 
brakuje, gdy kosztują, jako no 
walijka, kilkadziesiąt złotych, 
a znikają rynku, gdy ich 
cena spadnie.

Jeżeli odpowiednie instytu
cje kontrolne nie zapobiegną 
tej egoistycznej samowoli han
dlu. koniunkturalizm cenowy 
może doprowadzić do tego, że 
będziemy mieli owoce w zi
mie. a latem I jeslenią obej
dziemy się smakiem...

OBSERWATOR

Turysta poleca

ZŁOTR POLSKA JESIEŃ
w dolinie Prądnika

Dolina rzeki -Prądnika — 
jeden z najpiękniej
szych zakątków Polski 
_ posiada charakter 

wąwozu, którego zboczami są 
skaliste ściśny dochodzące do 
60 ni wys. Liczne jary oraz 
skaty wapienne o fantastycz
nych kształtach w postaci 
iglic, maczug i bram, ok. 50 
jaskiń, bogaty świat roślin
ny (osobliwość: krzewiasta 
brzoza ojcowska) i zwierzęcy. 
Od roku 1965 OJCOWSKI 
PARK NARODOWY (pow. 
1.675 ha).

TRASA: Szyce — Murow- 
nia — OJCO W — Grodzisko 
— PIESKOWA SKAŁA — 
Sułoszowa (ok. 18 km).

NOCLEGI: Ojców — DW 
„Zosia”, kat. Il, tel. 8,' stacje 
luryst. PTTK: „Łokietek” i 
„Pod Różą” — informacja 
BORT-PTTK, tel. 10.

WYŻYWIENIE: Ojców — 
Rest. „Zajazd” na Złotej Gó
rze, Rest. „Nad Basenem”, 
Kiosk „Pod Strzechą’ i na 
przystanku PKS Mikro-Bar 
(czynne V—X); Pieskowa 
Skała — Rest. „Pod Maczu
gą", Kawiarnia w zamku.

OBIEKTY GODNE ZWIE
DZENIA. Renesansowy za
mek w Pieskowej Skale; Mu
zeum w baszcie zamkowej w 
Ojcowie; ruiny zamku Kazi
mierzowskiego z XIV w.; gro 
dzisko-pustelnia bł. Salomei 
w Grodzisku.

DOJAZD: z Krakowa linią 
PKS (30 km do Ojcowa).

OPIS TRASY: SZYCE- — 
po przeciwległe: stronie we 
wsi Hamernia rezerwat brzo
zy ojcowskiej. BIAŁY KOS- 
CIÓŁ — od zach. dolina Klu- 
czowody z jaskiniami i rui
nami strażnicy na skale (naj
dłuższa w Jurze Jaskinia 
Wierzchowska — 640 m kory
tarzy i 11 komór). MC RÓW
NIA — z serpentyn urocze 
widoki. W prawo według 
znaKU czerw. trasa Or
lich Gniazd. Dalej Brama 
Krakowska — stąd dojście do 
Jaskini Łokietka (240 m ko
rytarzy — zwiedzanie tylko z 
przewodnikiem). Wl podań 
ukrywał się tu Łokietek 
przed pościgiem króla czesk. 
Wacława (1300). Zwiedzał ją 
także Stanisław August — 
stąd druga nazwa „Królew
ska”. Nad jaskinią Góra Cheł 
mowa, z wierzchołka któr< j 

widok na Kraków i doi. Wi
sły. Na płd. wg zn. czarn. 
szlak do Jaskini Ciemnej. 
Obok jaskini „ogrojce” — 
dawne siedziby człowieka z 
epoki kamiennej.

OJCÓW — jedno z najstar
szych letnisk w Polsce. Na 
skale gotycki .zamek z XIV 
w. Zachowana brama wjaz
dowa, resztki murów, cioso
wa baszta, studnia kuta w 
skale. Nad bramą znajduje 
się małe muzeum. U stóp 
zamku ORT PTTK, basen 
kąpielowy, parking. W lewo, 
drogą przez wąską bramę 
skalną, dojście na ZŁOTĄ 
GÓRĘ. Po prawej Kaplica 
na Wodzie.

GRODZISKO. Na skale 
gród Henry ka Brodatego 
(1228) przekształcony na ko
ściół i kla< ztor. Niedaleko 
kościoła groty i pustelnia bł. 
Salomei. Dalej malowniczą 
doliną Prądnika docieramy 
do PIESKOWEJ SKAŁY.

PIESKOWA SKAŁA. Na 
cyplu jurajskim — jeden z 
najpiękniejszych zamków ry
cerskich w Polsce, zbudowa
ny z kamienia przez Kazimie 
rza W. Do roku 1608 zamek 
znajdował się w rękach Sza- 
frańców, z których kilku 
trudniło się alchemią i roz
bojem. Przebudowany w sty
lu renesansu i obwarowany. 
Od r. 1947 prowadzi się tu 
prace badawcze i konserwa
torskie. Piękna renesansowa 
loggia widokowa oraz dzie
dziniec. arkadowy z maszka
ronami. Podwórzec zamknię
ty od frontu kurtyną i bastio 
nami. Studnia 56 m głęb. wy
kuta w skale, sięgająca dnem 
poniżej poziomu Prądnika. 
W salach zamku Oddz. 
Państw. Zbiorów Sztuki na 
Wawelu — muzeum. W zbo
czu góry zamkowej gróh 64 
powstańców z 1863 r. Przy 
drodze osobliwa turnia Soko
la Skala zwana Maczugą 
Herkulesa, związana z legen
dą o Twardowskim (18 m 
wys.).

We wsi SUŁOSZOWA, któ
ra zachowała dawny układ 
przestrzenny długiej uliców
ki, zabytkowe archaiczne bu
downictwo wiejskie (8-boczne 
stodoły, zamknięte w czworo
bok zagrody zw. „okołami”).

ZŁOTA GÓRA jesienią jest 
naprawdę zlota! (AK)

Istebniański Rogowiec stale gościnny dla turystów. • Fot.: 
Paweł Czupryna

POZIOMO: 4. pomieszczenie 
na rufie Jachtu, 7. długa, rę
czna broń palna z zamkiem 
kołowym, używana w XVI 1 
XVII wieku. ». motyw deko
racyjny w postaci splecionych 
liści, 10. pewna grupa gór, 
skał, II. atom tego samego 
pierwiastka różniącego się ma
są atomową, 12. krewna po 
kądzleli, 14. pokarm dla byd
la, 16. w muzyce głośno, 17. 
pajac, błazen, 18. drzewce 
przedłużające jacht do przo
du, służy do mocowania szta- 
gow i przednich żagli.

PIONOWO: 1. rasa wysokie
go smukłego psa, 2. według 
mitologii greckiej bogini tar
czy księżycowej. 3. środek u- 
spokajający, odurzający, prze
ciwbólowy, 3. specjalne wy
żłobienie w drzewcu do wpro
wadzania żagla obramowanego 
llkllną, 6. rodzaj pływającej 
kotwicy, 7. klątwa, 8. wiara 
w zdarzenia nadprzyrodzone, 
13. opera Wagnera, 15. rzeka 
w ZSRR, prawy dopływ Ku
ry, 16. silnie wcinające się w 
l; d zatoki morskie.

Rozwiązanie należy nadsyłać 

wyłącznie na kartkach pocz
towych do dnia 24 września 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń
skiej”, Mennicza 10. 43-4M
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwią
zania, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZVŽOWKI 
Z NUMERU M/10M:

Poziomo: kpina, urlop, wcza- 
sowisko. kawał, Alina, szar
lotka, trotylu, tektura, anty
kwariat. rogalik, okaryna, osa, 
las. 
Pionowo: Paweł. Alaska, uni
kat, obora, wierzchołek, intry- 
gantka, zalotnik. Ludowa, kle
pisko. stragan, statura, anons, 
sosna.

199. Wowrzoczowy groń
_ . - JAWORZYNCE je 
\Af Wawraczów Groń. A 
V V ta nazwa »«« wziyna 

styl:
Kiesi, downa tymu, tu nie 

było u nas w górach nic, jy
ny lasy i lasy. A w dziesiej- 
szej Jaworzynce były bazmali 
jyny same jawory. 1 tymu 
sie naiio dziedzina nazywa 
Jaworzynka.

Nejpyrwej nie tu miyszka- 
H ludzie, ale w dolinach. A 
potym, jak sie im już tam 
zrobiło za ciasno, zaczyni i 
tu sie osiedlać. Nie było ich 
wiela, chałupki mieli dale
ko sedna od drugij. I od tych 
pyrszych osadników sie wziy- 
ny nazwy rozmańtych części 
dziedziny, dworów jako my 
to teraz nazywomy. Tak sie 
u nas wziyny Małysze, bo 
pyrszy tyn osiedleniec był 
Małysz, Byrty, bo był Byrt, 
Jaś, Czepczorze, Klimki, 
Stańki, Ondrusze, Gorzołki, 
Słowioki, Łącki, Dragony, 
Łabaje, Duraje, Bestwiny, 
Korbasy...

Jo bywam « Szkawrana. 
To teł je pradawna nazwa.

Nikiedy jeszcze w tych 
dworach są ludzie, co mają 
taki jak tyn dwór nazwisko. 
Jest jeszcze u Czepczorza 
Czepczor, u Stańka je Stań
ko, u Gorzołki Gorzałka (na
zywają go Łączorek, bo 
mioł kajsi szumne łąki), u 
Słowioka -już Słowioka ni 
masz. U Lacka jeszcze Łacek 
karczmę trzymo, u Bitka już 
Biřici ni masz. Ale są u Dra
gona Dragoni, u Szkawrana 
je Szkawran, u Łabaja jest 
Łabaj...

Jak już dziedzina była ob
sadzono, przyszło jeszcze 
dwóch ludzlch z rodzinami. 
Jedyn sie pisoł Wawrzacz, a 
drugi Korbas. Nó i przed tym

groniczkym, co sie dziika na 
żywo Wawrzaczów Groń, Sie 
pożegnali, padają:

> — Oho tu ni mogymy być, 
mulimy sie pożegnać.

A Wawrzacz już był stary, 
aji już mioł wnuków, powia- 
do Korbasowi:

— Wiysz ko, Jano, dybyi 
poszeł z drugij strony gra
nia, tam od północnej stro
ny, kany już tak słoneczko 
nie świyci... Tern też je do
bre pole, widzioteś, jak my 
to obchodzili. Je tam mało 
smyreków, to tam łatwo 
wyrobisz. A jo już je star
szy, tu są taki większy po
lany, pyrwej byćh sie tu te
go chlebiczka dorobił.

Nó i zóstoł po tej stronie 
groma, w słoneczku, stary 
Wawrzacz, a Korbas poszeł 
na drugą stronę. Pielenie se 
żyli, pomagali jedyn drugi- 

_ mu w robocie — ty smyreki 
wywracać, pole wyrabiać.

Roz se poszli na wyrch 
grbnia, zaczyni kopać, widzą 
że tam je okrężny kamiy- 
ntołom. Nó i komuż go do
my? Do spółki nie bedymy 
robić, bo spółki ani diabeł 
nie chce. Wawrzacz powiada.

— Jo go naloz, to bydzie 
moi.

A Korbas na tot
Nic podobnego, to musi 

być na poły.
I pobili sie, wiycie, skyrs 

tego. Przestrasinm ie pobili. 
Ni mógli się ugodzić, aż ta 
cało sprawa poszła do cie
szyńskiego zamku. Tam uz
nali, te sie kamiyniołom 
jednak należy Wawrzaezowi, 
kiedy on go nalož. I tak zó- 
stało. Aji na mapach mote
cie dziśka przt czytać, że to 
je Wawrzaczów Groń.

Łomoł se tam tyn Wawrzacz

kamiyń, przedowoł sąsiadom, 
ale Korbas sie ni móg pogo
dzić z tym, że to ni ma na 
poty, i jak móg, tak sąsiado
wi przeszkadzał. I jednego 
razu- zaś sie pobili. Nie wiym 
już, jak sie to stało, czy to 
zrobił naumyślnie, czy to był 
nieszczęśliwy przypadek, 
dość że Wawrzacz Korbasa 
zabił. Chynół go tam do tego 
łomu, przysuł gliną, iodiJn 
nic nie wiedzioł. Ni ma Kor
basa i tela. Próbowali go 

jakech przechodził kole tego 
Wawrzaczowego Gronia, toch 
też tam czuł tą kozę wrzesz
czeć.

200. Łukosz co się 
nie boi utopców

_ YŁ U NAS, w Jawo- 
Et rzynce, Boże im odpuś 

grzychy, Łukosz. Nie 
pił, robił we Wilkowi

cach. Odważny był s niego 
pachołek okrophie. A cho

PAWEtRUCKI oooMifacfci
OpracP'WOl: HOBEST PANEL

chladać, ale nie naszli. Wszy
scy se myśleli, że go, musią- 
ły wilki porwać abo niedź
wiedzie.

Ale na Wawrzaczowym 
Gr*oniu od tego ezasu stra- 
szowało. Aż sie tam ludzie 
boli iść. Koza tam beczowa- 
ła dycki o północy. Oglądali 
sqsiedzi to miejsce, przeszu
kali kany jaką dziurę, ale 
żadnej kozy nie było.

At sie zebrali kiesi tacy 
odważniejsi, poszli tam o pół
nocy, widzą, że na krawędzi 
tego kamiynia wili zawiesza
no za rogi koza i okropnie 
beczy. Jak ją chcieli sjąć, 
tóż sie ji z pysku ogiyń suł. 
Nó i uciykli, bo wiedzieli, że 
to jakosi nieczysto siła.

Straszowało tam całe roki. 
Jakech był młody, chodziłech 
na zolyty cio Szkawranów, to 
je stamstyl niedaleko. Potym 
ech sie tam aji przyżynił. I

dził na zolyty kansi do Ki- 
kule, tam sie potym aji 
przyżynił.

Roz se wloz do karczmy. 
I tóż poroz go obstąpili 
kamraci.

— Dobrze, Łukosz, zaro- 
biosz,' moĄbyś co kozać.

— Cóżbych nie kozoł, ko
ił-

Postawił im liter u fojta 
Legierskigo na Krzyżowej. 
Wypili, pożegnoł sie, idzie. 
Ale kamracio mu okropni) 
zowiścili tej dziywki z Ki- 
kule. Mieli ji za złe, że nie 
chce żodnega z dziedziny, 
jyny kogosi z Jaworzynki. 
Trzeba go wyrychtować.

A kiesi się u nas okropnie 
kupił gwarzyło o tych utop- 
cach. Jako to tego przegnały, 
tego chciały utopić, tego po- 
smykoły... Był tam taki si
łacz, może jeszcze silniejszi 
jako Łukosz, wloz se do 

Czadeczki, do plosa, wzion 
putnię, bo wtedy wiader nie 
było... Wiedzioł, źe tyn Łu
kosz je na urlabie, że je z 

■Witkowie przydziony, że 
przydzie kapkę popijany, 
tóż go chcioł wystraszyć.

Wloz do tej wody, a Łu
kosz se idzie. Som jedyn. 
Pogwizduje se, pospiywuje. 
A ta cesta, co nią chodzowoł 
na zolyty do Kikule, szła 
kole tej wody, kole tego plo
sa. Nó i przyszeł na Biłkowy 
mostek — tu cosi „szpluch"!

— Szpluchej se tam, szplu- 
chej! Jak żeś je utopiec, to 
se tam siedź, a mie to nic 
nie obchodzi!

Idzie dali, pogwizduje, a 
cosi se w wodzie jyny szplu- 
cho i szplucho.

Jyny szpluchej. Jo se 
pójdę cestq, a ty se idż wo
dą kieś utopiec. Szak ci sie 
kiesi to szpluchani sprzy
krzy.

Ledwo to powiedział, tu 
woda gich na nięgo, na tego 
Łukasza t Gichło roz; gtchło 
drugi roz, trzeci...

— E, tego już nie daruję!
Jak skoczył z tego brzega 

do wody, dziwo sie — chło- 
pisko. Tóż go dopod za kark, 
yirzygion do ziymie, pado:

— A teraz cie potopię- 
Szok już więcel nie bydziesz!

Tóz sie tyn doł do pytania. 
Pado:

— Daruj, Łukosz, przebacz.
— Cóżes za jedyn?
— Toś mie nie poznał?
Łukosz miał'kołki, zaśwły- 

cił — dyć to je kolega, co 
też we Wilkowicach robowoł.

Mioł ' szczęści tyn, co sie 
chcioł w tego utopca zaba
wić. Bo Łukosz potym mó
wił, żeby go utopił, dyby B° 
nie poznał.



Minister Jerzy Kuberski i wojewoda Józef tabudek 
wśród młodzieży Istebnej i Koniakowa

Dostojni goście na terenie Woiewódzkleąo Ośrodka Chorób Pluć i Gruźlicy dla Dzieci i Mło
dzieży na Kubalonce.

Biia 19 września gości! 
v województwie biel- 
kim jnintster oświaty 

i wychowania Jerzy 
Kuberski. W godzinach do- 
południowych zwiedził on 
w towarzystwie wojewo 
dy Józefa Łabudka i kura
tora oświaty i wychowania 
Zdzisława Rabickie'vo Zbior
czą Szkołę Gminną w Bucz
kowicach, która została v 'y- 
budowana z funduszy Ro
botniczej Spółdzielni Wydaw
niczej „Prasa — Książka — 
Ruch”. W spotkaniu z dzia
twą szkolną i nauczycielami 
udział również wzięli: wice
prezes Zarząd u Głównego 
RSW Bronisław Stępień i dy
rektor Śląskiego Wydawnic
twa Prasowego Karol Sza
rowski.

(CłĄG DALSZY NA STR. 2)
Moment przywitania Ministra Jerzego Kubt śkiego przez kie

rownictwo Ośrodka. ® Fot.: Paweł Czupryna.
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Powstanie szpital wojewódzki w Bielsku-Straconce

Powstał 
Woiewódzki
Zespół Poselski
Powoi» nv został Woje» 

wódzki Zespól Poselski. Je
go przewodniczę cvm jest I 
sekreta: ; KW PZPR Józef 
BUZlNSKI. a sekretarzem 
Maciej MAJKUT — prze
wodniczący Zarządu ZMS 
Kombinatu Zakładów Che
micznych w Oświęcimiu. Ze
spół Poselski już roznoczał 
prace.

Siedzibą WZP jesl WK 
FJN w gmachu Urzędu Wo
jewódzkiego vy Bielsku-Bia
łej przy ul. Miczurina, n p. 
pokój 201.

Wałcza o miano
Zatwierdzono program modernizacji 
i rozbudowy placówek leczniczych

Pisaliśmy w poprzednim numerze, iż świad
czenia mieszkańców województwa biel
skiego na rzecz Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia przyniosą kwotę 

225.000.000 złotych w nadchodzącej pięciolatce, 
zaś w II półroczu br. NFOZ uzyska w'pływy 
wynoszące 32 min złotych.

Jak nas poinformował wo
jewoda bielski Józef Łibu- 
dek, pełniący równocześnie 
funkcję przewodniczącego Wo 
jewódzkiego Komitetu NFOZ, 
uzyskane ze składek fundu
sze w całości zachowane zo
staną dla potrzeb naszego wo 
jewództwa.

A potrzeby te są niebaga
telne. Zatwierdzony już został 
program inwestycji wojeWódz 
kiej służby zdrowia, który 
przewiduje modernizację i 

I rozbudowę szpitali w Cieszy

nie, Bielsku-Białe■>, Oświęci
miu, Suchej, Wadowicach i 
Żywcu, Realizacja tych za
mierzeń rozpbczęta zostanie 
już w roku przyszłym.

Czołową jednak inwestycją 
lecznictwa zamkniętego bę
dzie budowa w Bielsku — 
Straconce szpitala wojewódz
kiego, dla ok. 900 pacjentóv. 
Koszt budowy wojewódzkiej 
Lecznic? przewidziany jest na 
500 milionów złotych.

Koszt tylko tej ostatniej 
budowy dwukrotnie przewyż

szy wpływy Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia, 
świadczone przez społeczeń
stwo województwa bielskiego. 
Z rozeznania Wojewódzkiego 
Komitetu NFOZ wynika, iż 
znaczny odsetek mieszkańców 
naszego województwa, w tym 
pracownicy n'ektôrych fa
bryk i przedsiębiorstw pr-ed 
stawicielc wolnych zawodów, 
a-głownie rolnicy, do tej po
ry nie zadeklarowali comie
sięcznych składek na rzecz Na 
rodowego Funduszu ' Ochrony 
Zdrowiu.

Świadczenia na ten 4 cci 
wszystkich pracujących zarób 
kowo mieszkańców naszego 
województwa pozwoliłyby wy 
datnie powiększyć kiesę WK 
N1 OZ a tym samym przy
czynie się do szybszej reali
zacji zamierzonego programu 
inwestycji leczniczych. (tk)

W najbliższy czv irtek, 
dnia 26 września, odbędzie 
się na polach Stadniny Koni 
w Pruchnej -wojewódzki kon
kurs orki, do którego stnną 
zwycięzcy eliminacji gmin
nych i rejonowych. Przewi
duje się dwie konkurencji; 
a mianowicie konkurs orki 
i sprawnościowy.

Na najlepszych oczekują 
nagrody w łącznej wvs«kości 
13.700 zł, na którą .o sumę 
złożyły się dotacje Urzędu 
Wojewódzkiego oraz udziały 
kółek rolniczych i RSP.* * *

Ostatt lo odbył sie rejonowy 
konkurs orki w Kończycach 
Wielkich, w którym udział 
wzięli traktorzyści z gminy: 
Haźlach. Goleszów, Dębowiec 
i Strumień.

Kockurs orki wyjrał trium- 
-atoi wielu poprzednich ry - 
lizacji powiatowych Rudolf 
Kajzar z SKR Goleszów, drugi 
był Jan Parchański z SKR 
H. 'lach, a trzeci Andrzej Gla- 
jcar z SKR Goleszów.

W wyniku przeprowadzonej 
sprawności technicznej naj
więcej punktów otrzymał Jó
zef Wilczek z SKR Haźlach 
przed dwoma traktorzysta mi 
z SKR Dębowiec Tadeuszem 
Kulą j Leonem Pniakiem, (cz)

Gazdowie gminnego święta pionów w Hażfachu. • Foi.: Pa* 
wet Czupryna

lok wygląda fragment gospodarki KBO „Bes kid" i skoczowskiej „Wspólnoty" na osiedlu pod 
Kaplicówką. Fot.: Jerzy Pietrzdk.

DziennikarzeNasz reporterski zwiad

Rosnq ambicje wiślan
W ubiegły wktorek obra

dowało Plenum Komitrtu 
Miejskiego PZPR w. Wiśle.

W dyskusji zwrócono u- 
wagę na potrzebę dalszego 
doskonalenia organizacji 
ruchu wczasowo-turystycz
nego, usprawnianie ciągów 
komunikacyjnych itp.

Bardzo pozytywnie oce
niono osiągnięcie produk
cyjne wiślańskich Kamie
niołomów i Tartaku, a tak

że udział samych obywate
li w pomnażaniu dotychcza 
sowego dorobku. Poważny 
wkład pracy społecznej dla 
upiększenia miasta wniesie 
w najbliższym czasie rów
nież młodzież szkół wislań- 
skich Idzie bowiem o to» 
by utrzymać atmosferę, 
jaka wytworzyła się w 
okresie „Banku Miast’’, kie
dy to wiślanie dowiedli, na 
co ich stać.

Gorące dni kolejarzy
dodatku nieczynny jest jeden 
tor, na którym ekipa z Rejo
nu Budynków PKP z Zebrzy
dowic opieszale prowadzi re
mont kanału oczystkowego. 
Manewrować więc na pozosta
łych czynnych torach jest bar
dzo trudno tym bardziej w 
okresie spiętrzenia przycho
dzących dostaw.

Poprawie uległa łączność 
pomiędzy działającymi na sta
cji służbami. Przyczyniła się 
do tego ekipa z odcinka łącz
ności z Chybia. Nowa sieć 
łącznoScl ułatwi znacznie pracę 
W okresie jesiennych przewo
zów.

Czy wyładunek będzie prze
biegał sprawnie i bez zakłóceń, 
zalezy już od samych odbior
ców. Kolejarze przyrzekli, że 
ze swej strony zrobią wszyst
ko. aby szczyt przewozowy 
przeszedł bez zgrzytów, (cz)

Rolnicy jeszcze dożynkują
Vj niedzielę, 14 września 

odbyły się m. in. dożynki 
gminne w Haźlachu i Chy
biu. Te tradycyjne święta 
plonów wypadły w obu 
miejscowościach okazale. 
Różnobarwny Korowod do
żynkowy przejechał z Ha- 
żlacłia aż do Zamarsk, gdźie 
na terenie miejscowej RSF 
„Przygasi!” odbył się obrzęd 
dożynkowy. Honory gazdów 
pełnili Paulina Hadyna — 
wzorowa, brojlerka z RSP 
oraz Franciszek Szczyrba — 
przodujący rolnik z Kończyc 
Wielkich, speęjalizujący się 
w hodowli trzody chlewnej. 
W uroczystościach udział 
wzięli przedstawiciele par
tyjnych władz wojewódz
twa, kierownictwo WZ RSF 
i WZKR, gospodarze gminy, 
wzorowi rolnicy, młodzież 
szkolna, która przedstawiła 
bogaty program artystyczny.

Przeglądem ’ bogatego do
robku gminy były dożynki 
w Chvbiu. Wypadły one in
teresująco. W barwnym ko
rowodzie ' jechało ponad 60 
różnego rodzaju maszyn rol
niczych i pojazdów. Zorga
nizowano wystawę w salach 
miejscowej Cukrowni. Ga
zdami chybskieh dożynek

byli prł.«du’ący rolnicy x 
Mnicha Ewa 1 Karol Gabry
siowie, którzy nastawili 
swoją gospodarkę na spe
cjalizację mleczną.

Rolnicy chybscy znani są z 
dobrego gospodarowania. 
Wchodzący w skład gminy 
Mnch jest bazą warzywną 
w naszym regionie. O ile 
przed rokiem wyhodowano i 
rozprowadzono blisko 150 
ton warzyw, to w tym roku 
otrzymamy z Mnicha ponad 

-380 t ogórków i z począ
tkiem października ponad 
200 t kaprsty. Zebrano już 
ziemniaki z 112 ha (na -plan 
222 ha). Obsiano ży tern oraz 
poplonami ozimymi 45 ha (na 
plan 135 ha). Skupiono wie
le ton ziarna. Przodują tu 
tacy rolnicy ja) Jan Loska 
z Chybia, Maria Zuber z 
Frelichowa, Józef Mamiya i 
Je'zy Stec z Mnicha oraz 
Paweł Strządała z Zaborza.

Sprawnie przebiega w 
gminie rozprowadzanie zboz 
ozimych do zasiewów. N.e 
brakuje w magazynach G3 
nawozów mineralnych cho
ciaż odczuwa się chwilowe 
braki wapna nawozowego. 
Dobiegają końca podorywki.

(cz)

Marnotrawstwo i lekkomyślność
na .obiektach budowlanych
RAWIDŁOWA REALI- 

t J Z AC JA programu in- 
g westycyjnegy woje

wództwa bzelskieou w 
latach 1975—1976 była — jak 
wiadomo — przedmiotem o- 
brad niedawne io plenarne
go posied tema Komitetu Wo
jewódzkiego.

Pomyślne wykonanie wy 
nikay\ych z programu zadań 
uzależnione jest w znacznym 
stopniu od maksymalnego 
zabezpieczenm porządku i 
gospodarności na budowach.

Uwzględniając potrzebę za
bezpieczenia mienia społec ’ 
nego na placach budów przed 
kradzieżami i marnotrbw- 
stwem I rokuratura Rejono
wa w Cieszynie przeprowa
dziła ostatnio prrii naszym 
współudziale akcje, mającą 
na celu skontrolowanie ist ■ 
niejącego w tym zakresie 
stanu rzeczy.

Jedna z ek’P udała się w 
dniu 12 września do Skoczo
wa. Najp-eru' dokonano oglę
dzin budowy dwu bloków 
mieszkalnych przy ul. Objaz
dowej. Ich inwestorem Jest 
spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Wspólnota", a wykonawcą 
KBO „Beskid".

W toku kontroli stwierdzo
no, żę na terenie budowy pa
nuje ogólny nieład.

Stróżówka umieszczona jia 
zapleczu budowy' praktycz
nie uniemożliwia stróżowi 
obserwację terenu.

Na placu budowy zauwa
żono sześć podłogowych płyt 
pilśniowych, całkowicie za
mokniętych, leżących „pod 
gołym niebem". Inne składo
wane są pomiędzy elementa

mi żelbetowymi ułożonymi 
pionowo ,co nie chroni ich 
skutecznie przed wpływem 
czynników atmosferycznych.

Również parkan od strony 
ul. Objazdowej (w rejonie 
elektrycznej skrzyni roz
dzielczej) był zwalony. W 
okolicy ogrodzenia znajdo
wały się rozrzucone paczki 
płyt z wełny mineralnej, 
częściowo porozrywanej i za
mokniętej.

Po całym terenie budowy 
zauważono porozrzucane ele
menty metalowe (uchwyty, 
haki itp.) oraz kolanka i ru
ry żeliwne przeznaczone 
prawdopodobnie do urządzeń 
kanalizacyjnych.

Od strony Kaplicówki 
(przed wejściem do gotowe
go w stanie surowym bloku) 
znajdował się stos bardzo złej 
jakości cegły-dziurawkt. Jej 
ewentualna kradzież ze 
względu na dogodny dojazd 
pojazdem mechanicznym nie 
nastręcza żadnych trudności.

W pobliżu cegły, obok be
toniarki, przykryte papą, 
znajdowały się worki z ce
mentem. Z okna parteru na
tomiast wystawało kilkanaś
cie rur blaszanych, którycn 
wyciągnięcie i ewentualny 
zabór nie może stanowić pro
blemu.

Teren budou u od strony 
Kaplicówki w ogóle me był 
ogrodźmy.

Z wyjaśnień stróża wynika, 
że dopiero ostatnio na budo
wie zainstalowano oświetle
nie elektryczne. Ponadto 
stróż oświadczył, że z terenu 
(DOKOŃCZENIE-ZE STR. 3>

„Czerwonego Sztandaru” 

w Cieszynie
Na zaproszenie zarządu 

Miejskiego TPPR w Cieszynie 
od dnia 16 września przebywa 
na naszym terenie dalegacja 
Redakcji organu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Litwy — „Czerwonego 
Sztandaru”. Pismo to ukuzuje 
się w Wilnie 1 jest redagowa
ne w języku polskim.

Delegacji, w której znajdu
ją się redaktorzy Eliszewa 
Han edikenie oraz Tatian 
Bogdanowicz, przewodniczący 
sekretarz odp -"'icdzialny Re
dakcji Jurgi, Surwila.

Goście z radzieckiej Litwy

Rozpoczyna się kampania *
sprawozdawczo-wyborcza ZMS

związane z turniejami „Mło
dych Mistrzów Gospodarnoś
ci”. i „Młodych Mistrzów 
Techniki”, zbiórka makula
tury i złomu oraz innymi ini
cjatywami podejmowanymi 
przez młodzież rzeszona w 
ZMS. Podsumowane też zosta
nie współzawodnictwo pod ha 
słem ,-Mój sukces socjalisty
cznej ojczyźnie”.

W programie na najbliższą 
przy szłość znajdą się nato
miast wszelkie czyny podej
mowane przed VII Zjazdem 
partii, dodatkowe zobowiąza
nia oraz warty produkcyjne 
zaciągane w okresie powsze
chnej mobilizacji przedzja- 
zdoWr■*. Większość . z tych 
przedsięwzięć znajdzie się w 
Księdze „Sztafeta Czynów”.

(J)

„Zampol“ 
zameldował 
o wykonaniu * 1 2 

pięciolatki

N^stają gorące dni dla 
transportu, szczególnie kolejo
wego, którym przywożone są t 
do nas ziemiopłody, węgiel
1 inne towarÿ masowe" Kole
jarze robią wszystko, aby w 
tym trudnym okresie sprostać 
powierzonym im zadaniom. 
Zdają sobie sprawę, że zakła
dy 1 instytucje czekaja na 
każdy wagon.

Nie wszystko jednak zależy 
od samych kolejarzy. Są oni 
bezsilni wobec notorycznych 
dłużników kolei. Mamy i ta
kich w Cieszynie. Np. KBO 
„Beskid** przetrzymał ostatnio
2 wagony przez 28 godzin, 
a Katowicki Kombinat Inży
nierii Miejskiej — 6 wagonów 
przez fiO godzin.

Warunki na cieszyńskiej sta
cji towarowej są ciężkie. 
Ciasnota utrudnia pracę. W

zwiedzili szereg ciesz; ńakich 
zakładów produkcyjnych, spot 
kall się z młodzieżą szkół pod
stawowych i średnich. Podej
mowano ich również w Filii 
US. Szczególnie serdecznie wy
padli) spotkanie z dziećmi za
przyjaźnionej szkoły w Dzię- 
gięlowie

W bezpośredniej rozmowie 
mieliśmy możność przekonać 
się o szczerym zachwycie goś
ci dla piękna naszej ziemi, jej 
historii i kultury oraz o sza
cunku, jaki żywią dla praco
witego rjołerzenstwa cic izyn- 
skiego.

W / połowie bieżącego mie- 
Liącs w 29 zakładai h pracy 
naszego regionu rozpoczyna 
się kampania sprawozdawczo- 
wyborcza organizacji ZMS. 
Cykl zebrań zainauguruje Ko 
lo Zakładów Państwowe Ko 
munikacji Samochodowej, a 
zakończy „Elektrometal“ 
Dnia 26 października odbę
dzie się Plmum, 11 listopada 
natomiast Konferencja Miej
ska ZMS.

Podczas obecnej kampanii 
tradycyjnie już wręczane bę
dą legitymacje kandydack'e 
PZPR. Członkowie organiza
cji otrzymają równie- : nov e 
legitymacje stwierdzające ich 
prrynaleznojć do FSZMP.

centrum uwagi wybor
ców znajdą się osiągnięcia

Kolejnv zak aa zameldo
wał o wykonaniu plaAu 5-Iet 
niego. Jest nim Cieszyńska 
Fabryka Zamków Błyska
wicznych „Zampol”. Ofiarna 
załoga w dniu 1 września 
zrealizowała swoje zadania 
produkcyjne według wartoś
ci w cenach zbytu, natomiast 
3 września br. — zadania 
ilościowe.

Pracownicy „Zampolu” 
dzięki swoim wysokiej ja
kości wyrobom znani sa no-, 
wszechnie i cenieni. W pers
pektywie rozwojowei ich 
zakład już w 1980 r. osiągnie 
produkcie roczna wielkości 
40 milionów mb. zamka.
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• Słońce przygrzewa, à na
pojów brak: Wszelkie zatnó- 
wienia były realizowane. 
Trudności wyniknęły z powo
du nierytmicznych dostaw 
gazu oraz pracy transportu
— WSS Oddział w Cieszynie.
• Słońce przygrzewa... (raz 

jeszcze): Dostawy piwa w br. 
są wyższe od planowanych. 
Browar w Cieszynie nie jest 
w stanie swoimi produktami 
pokryć niedostatku innych 
napojów chłodzących. Browar 
nie Yna także wpływu na 
sposób przechowywania i 
sprzedaży piwa praktykowa
ny przez placówki handlowe
— Żywieckie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze Oddział 
w Cieszynie.
• Drzewa muszą żyć i 

Przyroda potrzebuje litości: 
Zarządzenie Naczelnika Mia
sta z dnia 16 czerwca br. re
guluje sprawy ochrony i roz
woju zieleni. Wydział Gospo
darki Terenowej wydaje zez-

• wolenia na wycinanie krze* 
' wów i drzew w oparciu o 

opinie Ligi Ochrony Przyro
dy — Urząd Miasta w Cie
szynie.
• Z ezyjej winy: Wysłano 

pismo interwencyjne do 
Technicznej Służby Kolejo
wej w sprawie przyspieszenia 
remontu torów. Zobowiązano 
również kierownictwo stacji 
do ograniczania do minimum 
koniecznych postojów pocią
gu oraz wyznaczono jazdy 
kontrolne w celu, wyelimi
nowania opóźnień. Wszyst
kich pasażerów przeprasza 
się za doznane przykrości — 
PKP Oddział Ruchowo-Han- 
dlowy w Bielsku-Białej.
• Pozostały knajpy: Wa

runki, w jakich działa cie
szyński MDK, zmusiły kie
rownictwo do wstrzymania 
organizacji zabaw młodzieżo
wych. Klub „Nasz Kącik” 
zostanie oddany do użytku 
młodzieży. Każda deklaracja 
pomocy przy przyspieszeniu 
prac remontowych będzie po
witana z zadowoleniem — 
Kierownictwo Miejskiego Do
mu Kultury w Cieszynie.
• Nieodpowiedzialni urzęd

nicy: Technik budowlany, 
którego dotyczyła notatka, 
został przeniesiony, do innej 
pracy — Naczelnik Miasta 
Ustronia.
• Gdzie ta waga złota: 

Opisany wypadek rzeczywi
ście miał miejsce, gdyż wa
runki atmosferyczne nie poz
woliły na terminowe rozpo
częcie pracy. Przy okazji 
warto twróc uwagę, żę 
usługi kombajnowe są drogie 
i opłacają się tylko wówczas, 
gdy pola na których pracują 
te urządzenia, są właściwie 
pielęgnowane. Niestety, in
terweniujący rolnik zasiał 
jęczmień na stanowisku tak 
zaperzonym, że przypomina
ło raczej zielony użytek, a 
nie łan zboża — Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Goleszo
wie.

Za okazane współczu
cie, za wieńce i kwiaty 
oras udział w pogrzebie

śp. Barbary

MIKOŁAJCZYK
pracownikom Cieszyń
skiej Spółdzielni Mle
czarskiej w Skoczowie. 
Urzędu Pocztowego w 
Cieszynie, Gospodar
stwa Rolnego w Baża- 
nowicach oraz sąsia
dom. krewnym, przyja
ciołom 1 znajomym ser
deczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Za okazane współczu
cie, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie 
naszego Męta i Ojca

śp. Karola

NIEMCA
pracownikom ZNTK, 
Związkowi Emerytów 1 
Rencistów, koleżankom, 
sąsiadom i wszystkim 
znajomym oraz rodzinie 
serdeczne podziękowa
nie składa

ZONA I CÓRKI

Reorganizacja ZHP na ukończeniu
Informowaliśmy już o rozpoczętej reorganizacji do

tychczasowej struktury Związku Harcerstwa Polskie
go. Obecnie — jak nas powiadomił kierownik Wydzia
łu Organizacyjnego Komendy Chorągwi w Bielsku- 
Białej hm Marek Łaskawski — dobiega końca akcja 
wyborcza rad hufców i rad związków gminnych dru
żyn.

Na obszarze byłego powiatu 
cieszyńskiego kampania wy
borcza zakończyła się we 
wszystkich ustanowionych 
hufcach. Nowo wybrane ra
dy wyłoniły ze swego grona 
komendantów hufców, który
mi zostali: w Cieszynie — 
pwd Jerzy Kluż, w Istebnej 
— hm Helena Bojko, w Sko
czowie — hm Jan Fiedor, w 
Strumieniu — hm Anastazja 
Zur, w Ustroniu — hm Jó
zef Nowak oraz w Wiśle — 
hm. Irena Potoczek.

Odbyły się także wybory 
rad gminnych związków dru
żyn w Chybiu (komendantem 
mianowano phm Janinę Czer 
wińską) oraz w Haźlachu (ko 
mendant x— phm Elżbieta 
Slazyk). W najbliższym czasie 
odbędą się wybory rad gmin
nych związków drużyn w 
Brennej, Dębowcu oraz Gole
szowie.

Dnia 13 bm. rozpoczęły się 
„Dni gotowości”, która to ak
cja* objęła wszystkie drużyny 
zuchowe, harcerskie oraz krę
gi instruktorskie. „Dni goto
wości” zakończone zostały 20

bm, ogólnozwiązkowym „Har 
cerskim startem”. Dzień ten 
przebiegał pod znakiem uro
czystych harcerskich apeli, 
zbiórek, gier terenowych, bie 
gów patrolowych itp. Odczy
tywano specjalne rozkazy, 
młodzież podejmowała zada
nia, które realizowane będą 
w bieżącym roku pracy har
cerskiej. Drużyny harcerskie 
deklarowały czyny społeczne 
dla uczczenia VII Zjazdu Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

W nadchodzący czwartek, 
25 bm. zbiera się na inaugu
racyjnym posiedzeniu Rada 
Chorągwi, na które zaprosze
ni zostali przedstawiciele wo
jewódzkich wjadz partyjnych 
i państwowych a także na
czelnik ZHP hm PL Jerzy 

"Wojciechowski. W* posiedze
niu uczestniczyć nadto będą 
komendanci hufców i komen
danci gminnych związków 
drużyn Chorągwi Bielskiej.

Komenda Chorągwi przed
stawi program działania na 
najbliższy rok pracy harcer
skiej. (tk) 

Zanim ziemniaki znajdą się w ąaszych piwnicach. • Fał.: Pa
weł Czupryna.

Zapełniają się spiżarnie i piwnice
Przybywa w naszych spiżarniach i piwnicach zagoto- 

wanych słojów z owocami i różnymi przetworami. 
Gromadzi się również warzywa i jarzyny na okres zi
mowy.

Za zaopatrzenie w ziemniaki odpowiedzialny jest na 
terenie Cieszyna miejscowy Konsum Robotniczy. Za
mówił on na niedawnej giełdzie ponad 5511 t ziemnia
ków (o blisko 500 t więcej niż przed rokiem). Ponadto 
ziemniaki będą spływały do nas od 6 dostawców, naj
więcej z województw: poznańskiego, koszalińskiego i 
siedleckiego. WSS zaopatrzy również w ten cenny pro
dukt gminę Zebrzydowice.

Planuje się, że pierwsze wa 
gony z ziemniakami nadejdą 
w tych dniach. Są już sygna
ły, iż rozpoczęto ładowanie 
ziemniaków na wagony w 
Koszalińskiem i Siedlcach. 
Przychodzić będą ziemniaki 
jednogatunkowe w workach 
po 50 kg. Już teraz apeluje 
się do odbiorców, aby szybko 
oddawali worki do WSS.

Największymi odbiorcami 
ziemniaków w Cieszynie są: 
Celina, Zampoi, PKS i Pol- 
fanb. Ponadto 180 t odbierze 
Sanatorium na Kubalonce.

Ziemniaki docierać będą do 
Cieszyna koleją. Jedynie z 
województw częstochowskie
go i bielskiego transportem 
samochodowym.

Nie zabraknie również wa
rzyw i owoców na zimę. O- 

prócz normalnych dostaw 
WSS posiadać będzie w rezer 
wie ponad 200 t tych cennych 
witamin. Zakopcuje się tak
że 250 t ziemniaków, a część 
przechowa się we własnych 
piwnicach. Będzie również na 
składzie 50 t jabłek, po 10 t 
kapusty kiszonej i ogórków 
kiszonych.

Kończy się obecnie dostawa 
ogórków i pomidorów krajo
wych. Nadejdzie jeszcze oko
ło 40 t winogron bułgarskich 
i papryka czerwona-

Na przełomie września i 
października Konsum Robot
niczy zorganizuje atrakcyjny 
kiermasz warzywno - owoco
wy. (cz)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 

w SKOCZOWIE, ul. Sarkandra 9
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu kapitalnego w budynku mie

szkalnym przy ul. Stalmacha 2 w Skoczowie.
Zakres robót:

1. roboty pokrywcze " ,
2. roboty stolarskie '
3. roboty ciesielskie
4. roboty murarskie
5. tynki wewnętrzne
6. elewacje
7. roboty malarskie
8. roboty ziemne
9. roboty betonowe

10. rusztowanie
11. roboty instalacyjne

Termin wykonania: październik 1975 r. War
tość kosztorysowa w/w robót wynosi 280 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział jednostki spółdziel
cze i wykonawcy prywatni mający uprawnienia do 
wykonywania tego rodzaju robót. Dokumentacja tech
niczna wraz z kosztorysem do wglądu w godzinach 
urzędowych W- tut. przedsiębiorstwie.

Oferty w zalakowanych kopertach należy, składać 
w terminie 14 dni od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia w prasie. Przetarg odbędzie się następnego 
dnia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Zleceniodawca za
strzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn. 159kr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na zakończenie tej miłej 
uroczystości minister oświa
ty i wychowania udekorował 
Medalami Komisji Edukacji 
Narodowej m. in.: wicepreze
sa Bronisława Stępnia, dy
rektora Karola Szarowskiego 
prezydenta Bielska-Białej 
Antonie [o Kobiele i dyrek
tora działu finansowego ZG 
Jerzego Ciechanowskiego.

Następnie Jerzy Kuberski 
w towarzystwie Józefa Ła* 
budka i Zdzisława Rabickie- 
go przebywał w Wojewódz
kim Ośrodku Chorób Płuc i 
Gruźlicy dla Dzieci i Mło
dzieży na Kubalonce. Opro
wadzani przez dyrektora 
ośrodka lek. med. Franciszkę 
Krośniak i dyrektora zespołu 
szkół mgr Wiktora Buławę 

1 >goście zwiedzili sanatorium 
oraz spotkali się w auli z 
młodzieżą.

Minister Jerzy Kuberski z 
uznaniem mówił o pracy per
sonelu leczniczego i pedago
gicznego tej placówki. W 
ciepłych słowach zwrócił się 
do młodzieży, podkreślając 
opiekę, jaką otacza nasze 
państwo młode pokolenie. Na 
zakończenie spotkania mło
dzież wręczyła gościom upo
minki wykonane na zaję
ciach pozalekcyjnych.

Kolejnym etapem wizyty 
ministra, wojewody i kurato
ra była Zbiorcza Szkoła 
Gminna w Istebnej. Tam na 
uroczystym apelu dziatwa 
złożyła Jerzemu Kuberskie
mu meldunek o zobowiąza-

W gościnie u młodzieży
niach podjętych przez mło
dzież dla uczczenia VII Zjaz
du partii. Następnie minister 
oświaty i wychowania ude
korował Medalami Komisji 
Edukacji Narodowej I sekre
tarza KM PZPR w Cieszy
nie Tadeusza Tomiczka i na
czelnika gminy Istebna Lesz
ka Bacię. Ponadto wręczył 
mgr Józefowi Brodzie — 
twórcy i kierownikowi Dzie
cięcego Zespołu Regionalne
go z Koniakowa nagrodę mi
nisterialną I stopnia.

Goście zwiedzili również 
wystawę dorobku szkoły w 
zakresie zajęć pozalekcyjnych

i obejrzeli pokaz modeli lata
jących, wykonanych przez 
ucznjów ze Szkoły im. Juri
ja Gagarina.

Następnie delegacja zwie
dziła teren budowy domu 
nauczyciela 1 przedszkola w 
Koniakowie. Będzie to 2-od- 
działowa placówka dla dzie
ci, w której znajdzie się rów
nież 6 mieszkań dla pedago
gów. Obiekt zostanie otwar
ty w Dniu Nauczyciela w br.

Wizytę ministra Kuber
skiego zakończyło «potkanie 
z nauczycielami i wycho
wawcami gminy w istebniań- 
skim Domu Strażaka. (cz) 

Rozmowa na tarasie sanatorium. • Fot.: Paweł Czupryna.

W Cieszynie powołano
Zarząd Miejski Ligi Kobiet

Budynek 
socjalno-administracyjny 
dla załogi POM 
w Drogomyślu

Aby ulżyć pracującej w 
trudnych warunkach zało-^ 
dze Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Drogomy
ślu, przystąpiono przy po
mocy własnej brygady do 
budowy budynku socjalno- 
administracyjnego. Znajdą 
'się w nim pomieszczenia 
na łaźnie, szatnię, pralnie, 
stołówkę, kuchnię oraz 
świetlicę i biura.

W piwnicach tego obiek
tu znajdować się będzie 
także kotłownia, która o- 
grzeje nie tylko sam budy
nek, ale również garaże i 
warsztaty. Obiekt, prawie 
gotowy już w stanie suro
wym, ma kosztować ponad
1.300  tys. złotych. (cz)

llwnanitarny sposób
na szczury

Jak nas poinformowało To
warzystwo Opieki nad Zwie
rzętami, bardzo często spoty
kamy się z barbarzyńskimi 
metodami likwidacji szczu
rów. A jest przecież prosty 
i skuteczny sposób ludowy. 
Wystarczy ' gotowane ziem
niaki puree 'okrasić wędzoną 
słoniną, posiekać cebulę mor
ską zawierającą silne środki 
toksyczne dla gryzoni, wy
mieszać ją z.kartoflami 1 wy
łożyć szczurom we wszyst

ek ich kątach. Skutek — bez 
męczenia zwierząt — zapew
niony.

Dnia 17 września odbyło się 
w Cieszynie ostatnie Plenar
ne Posiedzenie Zarządu Po
wiatowego Ligi. Kobiet, na 
którym powołano do życia 
Zarząd Miejski organizacji'.

Podsumowania . dorobku 
LK za okres, który upłynął 
od ostatniego zjazdu powiato 
wego, tznt od czerwca ubie
głego roku, dokonała dotych
czasowa przewodnicząca An
na . Szonowska. Podkreśliła 
ona liczebny wzrost organiza
cji oraz osiągnięcia uzyska
ne w drodze współzawodnic
twa w konkursach krajo
wych takich jak: „Sztuka w 
rodzinie i otoczeniu" oraz „Ro 
dżina swojemu osiedlu". W 
pierwszym wypadku były to 
pierwsze lokaty na szczeblu 
wojewódzkim i trzecie miej
sce na szczeblu ogólnopol-

Ile wynosi opłata za zainse- 
minowanle krowy, po ilu nie
skutecznych zabiegach wolno 
inseminatorowi pobrać nową 
opłatę, czy inseminatorowi pła
ci się za dojazd — oto pytania 
powtarzające się w listach 
czytelników.
■ Oplata za pierwszy zabieg 
unaslenlenia krowy wynosi 100 
zł. W przypadku nlesĄpteczno- 
Ści pierwszego zabiegu, następ
ne inseminator ma obowiązek 
wykonywać bezpłatnie, jeżeli 
przerwy pomiędzy zabiegami 
nie są dłuższe niż 60 dni.

Po trzech nieskutecznych za
biegach (a więc czwarty i na
stępne) inseminator może do
konać — na podstawie świa
dectwa lekarza weterynarii, 
stwierdzającego, że krowa jest

skim, w drugim zaś — wy
różnienia.

Duże osiągnięcia zdołano 
wypracować w ramach akcji 
„Dar pracy własnych rąK". 
Uzyskane w wyniku akcji pie 
niądze przekazano w całości 
na Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie.

W dyskusji podkreślano ko
nieczność włączenia się do o- 
gólnokrajowej mobilizacji 
przędzjazdowej poprzez kon
tynuowanie akcji „Dar pracy 
własnych rąk" oraz podejmo
wanie innych czynów na 
rzecz najbliższego środowi- 
slc&»

W skład Zarządu Miejskie
go Ligi Kobiet weszły: jako 
przewodnicząca — Janina Ciu 
pek i jako jej zastępczynie 
Mścisława Olearczyk i Józefa 
Wojnar. Sekretarzem ze * iła 
Janina Zwijas. (JR)

zdrowa 1 może być unasienlana 
— kolejnego zabiegu. W przy
padkach, gdy przerwa między 
kolejnymi zabiegami jest dłuż
sza niż sO dni. inseminator po
biera nową opłatę.

Zabiegi unasienlanla są wy
konywane w zagrodach rolni
ków. Za dojazdy, jeżeli mają 
one miejsce w obrębie rejonu 
działalności inseminatora, opła
ty się nie pobiera, gdyż jest 
ona wliczona w opłatę za za- 
inseminowanle krowy.

Pifeeplsy, o których mowa 
dotyczą gospodarstw indywi
dualnych i obowiązują od 1 
września 1674 roku zgodnie z 
zarządzeniem nr 200 Ministra 
Rolnictwa z 6 września roku 
ubiegłego.

Opłata za unasienianie krów

ERWIN KORNA8, uro
dzony i na stałe zamel
dowany w Rybniku, po- 
ukońćzeniu szkoły pod
stawowej nie kontynuował 

nauki 1 całymi dniami prze
bywał poza domem w. towa
rzystwie podobnych jak on 
nierobów i chuliganów.

Wprawdzie po uzyskaniu 
pełnoletności podjął pracę w 
Rybnickich Zakładach Wyro
bów Metalowych Huta „Sile
sia” w Rybniku, lecz praca 
ta mu nie odp władała i 
wkrótce ia porzucił-

Za kradzieże mienia społe
cznego i prywatnego, pobicia, 
znieważenie i czynną napaść 
na funkcjonariusza MO w 
w okresie od 1959 r. aż 9- 
krotnie stawał przed Sądem 
Powiatowym w Rybniku 1 
przebywał łącznie 14 lat w 
różnych sakładach karnych.

W 1970 r. sąd doszedł do 
wniosku, że notoryczny zło
dziej nie rokuje nadziei na 
poprawę i orzekł ^umieszcze- 
nie go w ośrodku przysposo
bienia społecznego, który jest 
miejscem przymusowego po
bytu po odbyciu kary po
zbawienia wolności re ydy- 
wistów. Chodzi o dodatkowe 
oddziaływanie resocjalizacyj
ne oraz ochronę społeczeń
stwa.

Erwin Kornas znalazł się 
zatem w Ośrodku Przysposo
bienia Społecznego w Biedko- 
wie k. Braniewa, lecz obo
wiązujący tam regulamin nie 
przypadł mu do gustu, i w 
dniu 28. 5. br. samowolnie o- 
puścił więc to miejsce.

Po przybyciu do Rybnika 
wyłudził od matki, rencistki, 
3000 zł, a następnie pojechał 
zwiedzać autostopem Polskę.

Z początkiem czerwca za
poznał się w Morągu z kry
minalistą Pawłem Bartoszu- 
kiem z Braniewa, który prze 
bywał już w zakładzie kar-

Nieudane wojaże 
pomysłowych chłopaków

nym za bigamię I pobicie. 
Zdradzając podobne zaintere
sowania, zaprzyjaźnieni kry
minaliści postanowili wspól
nie kontynuować wojaże po 
kraju, co sprawiało im jed
nak pewne trudności, gdyż 
Erwin Kornas nie posiadał 
żadnych dokumentów.

Postanowili temu zaradzić. 
W restauracji dworcowej 
w Pszczynie upatrzyli 
popijającego piwo Włady
sława B., dosiedli się do nie
go i po wspólnym opróżnieniu 
kilku kufli piwa zapropono
wali wybicie czegoś ostrzej
szego. Poczyniwszy w pobli
skim sklepie odpowiednie za
kupy usiedli na ławce koło 
restauracji i zaczęli łykać czy 
stą.

Władysław B. zasnął po wy 
chyleniu kilku musztardó
wek na ławce, a gdy pod wic 
czór się ocknął, stwierdził 
brak dowodu osobistego.

Erwin Kornas 1 Paweł Bar- 
toszuk zaś, pewniejsi już te
raz siebie, postanowili nieco 
odpocząć w Wiśle. Po drodze 
zatrzymali się jeszcze w re
stauracji w Ochabach, gdzie 
udało im sie zdobyć śkórzana 
teczko z książeczką oszczęd
nościową i dowodem osobi
stym na nazwisko Waldema
ra P. Posługując się tymi do
kumentami, Paweł Bartoszuk 
podjął w Urzędzie Pocztowo- 
Telekomunikacyjnym w Sko
czowie znaczną gotówkę, za 
którą kumple fundnęli sobie 
nowe ubrania, buty i .inne 

części garderoby, dzięki cze
mu prezentowali się teraz jak 
prawdziwi wczasowicze.

Wygląd zewnętrzny i ujmu 
jacy sposób bycia Kornasa i 
Bartoszuka nie zmyliły jednak 
czujnego oka kasjerki UPT 
w Wiśle, która po obejrzeniu 
przedłożonej książeczki o- 
szczędnościowej i dowodu o- 
sobistego na nazwisko Walde 
mara P. z innego pomieszcze
nia telefonicznie powiadomiła 
o swych podejrzeniach funk
cjonariuszy MO. Niedoszli 
wczasowicze zawędrowali 
więc dd* miejscowego komisa
riatu.

Erwin Kornas wykorzystał 
moment nieuwagi dyżurują
cego funkcjonariusza i zbiegł, 
lecz jeszcze tego samego dnia 
został ujęty ponownie.

Z początkiem września o- 
bydwaj przestępcy zasiedli na 
ławie oskarżonych w Sądzie 
Rejonowym w Cieszynie, któ
ry. skazał Erwina Kornasa 
na 5 lat pozbawienia wolnoś
ci i 3000 zł grzywnÿ, a ponad
to na umieszczenie go, po od
byciu kary pozbawienia wol
ności, w ośrodku przysposo
bienia społecznego, zaś Pawła 

'Bartoszuka na rok pozbawie
nia wolności oraz 3000 zł 
grzywny.

Niezależnie od powyższego 
obydwaj oskarżeni zostali ob
ciążeni kosztami postępowa
nia i opłatami sądowymi.

Wyrok sądu I instancji nie 
jest jeszcze prawomocny.

Henryk ZALESKI

aMorgmniM

Modernizują 
placówki 
handlowe

Gminna Spółdzielnia 
Strumień-Pruchna w tro
sce o klientów i swój per
sonel przeprowadziła ostat
nio modernizację kilku pla
cówek handlowych. Po
większono sklep mięsny na 
rynku, wykorzystując są
siednie pomieszczenie by
łego sklepu warzywniczego. 
W trakcie są roboty remon
towe w sklepie z artyku
łami gospodarstwa domo
wego i do produkcji rolnej. 
Nowy wystrój otrzymał 
również sklep spożywczy w 
Drogomyślu.

Roboty te pochłonęły w 
sumie około 350 tys. zło
tych.

Ponadto w tym miesiącu 
zostanie oddany do użytku 
w Bąkowie-Rychułdzie — 
kiosk-sklep, który koszto
wał 150 tys. złotych. Na u- 
kończeniu są roboty przy 
budowie bazy towarów ma
sowych w Pruchnej. Ma 
ona kosztować około 2 min 
złotych. W przyszłym roku 
cały teren magazynowy zo
stanie utwardzony . (cz)

Paweł Podżorny
dyrektorem

»Elektrometalu«
W ubiegłą sobotę w ZDTG 

„Elektrometal” pożegnano do 
tychczasowego dyrektora za
kładu Karola Jaworskiego, 
który" przeszedł na stanowi
sko głównego specjalisty d/s 
inwestycji. Karol Jaworski 
był założycielem oraz preze
sem Spółdzielni „Elektrome- 
tal", która w późniejszym cza 
sie przekształcona została w 
Zakład Doświadczalny Tele
mechaniki Górniczej.

Mianowanie na stanowisko 
nowego dyrektora otrzymał 
inż. Paweł Podżorny. Wręcze
nia nominacji dokonał naczel 
ny dyrektor Zakładów Kon
strukcyjno - Mechanizacyj- 
nych Przemysłu Węglowego, 
mgr inż. Stefan Słupski.

(g)

Kłusownictwo
nie popłaca
Ministerstwo Leśnictwa 

opublikowało zarządzenie 
w sprawie cennika za zwie
rzynę bezprawnie uzyska
ną.

Kłusownicy, Niezależnie 
od kar wymierzanych, przez 
kolegia i sądy oraz konfi
skaty skłusowanej zwierzy
ny, płacić będą np. za łosia 
— 30.000, jelenia — 20.000, 
daniela — 8.000, rysia i wy 
drę po 15.000, natomiast za 
dziką gęś i kaczkę po 500 
złotych.

Tak więc pozyskiwanie 
zwierzyny zabronionym SP° 
sobem czy też bez posia
danych uprawnień przesta
nie się chyba opłacać pod 
warunkiem — oczywiście — 
żc kłusownicy będą sku
tecznie ścigani.

Potrzebna pomóc
W ciągu ostatnich lat wie

le dróg w gminie Haźlach 
otrzymało nowe nawierzch
nie. Wybudowano szereg za
jazdów na przystankach auto 
busowych, utwardzono pla; 
ce przed Urzędem Gminy * 
na terenie RSP w Zamar- 
akach.

Istnieją jednak jeszcze ro
gi wiejskie, które stanowią 
udrękę dla pieszych i zmo
toryzowanych. Przykładem 
1300-metrowy odcinek w Rud 
niku, ifrowadzący od szosy 
Cieszyn — Katowice do cen
trum wioski. Mieszkań"^ 
Rudnika oddali już c. ę c 
własnych terenów ,aby dro^ 
gę poszerzyć. Zadeklarował* 
także czyn społeczny. P°" 
trzebna jest jednak pomoc 
władz gminnych.
Przy tej drodze, usytuowane 
se : szkoła, remiza OSP » 
sklep. (cz)

Koleżance

Lidii

KALAMAT
serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu

OJCA 
składają:

DYREKCJA. RADA 
ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOW
NICY Z. MIEJSKIE
GO ZARZĄDU ULIC 
I MOSTOW 
W CIESZYNIE
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GGY MOV IM Y- dobrze 
zaopatrzony sUep, ma
my na myśli regały 
pełne artykułów po

trzebnych nam na co dzień 
lub od święta, ale zawsze 
niezbędnych. Gdy mówimy : 
placówka zaopatrzona dosko
nale, myślimy oprócz tego 
o nowościach spełniających 
nasze konsumpcyjne oczeki
wania.

Niestety, niewiele jest w 
naszym regionie placówek 
handlowych, o których mo
glibyśmy tak właśnie pomy
śleć. Dowiodły tego nasze 
okresowe reporterskie pene
tracje poszczególnych branż 
handlowych.

Przyczyn tego niepożąda
nego zjawiska jest wiele. 
Większości z nich należy 
szukać w wadliwym syste
mie ęrganizącyjnym. Pod za
rzutem tvru .zaś należy ro
zumieć małp operatywność 
personelu kierowniczego 
sklepów, nieznajomość zain
teresowań i potrzeb klien
tów, nieskuteczność bądź le-1, 
kcewazenie reklamy, wre
szcie niesprawność transpor
tu, od którego zależy regu
larność i terminowość do
staw. Niemałe znaczenie ma 
także kultura sprzedaży, któ
ra — jak wiadomo — budzi- 
jeszcze szereg i lotnych za
strzeżeń.

Przedmiotem tego artyku
łu jest. transport. W celu 
zbadania, na ile spełnia on 
swoją rolę, a na ile torpe
duje przedsięwzięcia handlo
we, poprosiliśmy o wypowie
dzi k.erownikuu niektórych 
wybranych sklepów spożyw
czych i droger-jno-galante- 
ryjnych z tere m Cieszyna i 
Skoczowa. Zastru? :en jest 
wiele, n.e wszystkie jednak 
zdają się być zasadne.

Ge neralnie rzecz biorąc, 
każda z branż i każda miej
scowość ma ;wr>je z góry 
określone dni dostaw. Nie 
może więc być mowy o za
skoczeniu. Kierownicy skle
pów wiedzą ponadto, co 
otrzymają z całej listy za
mówień. Istnieje więc mo
żliwość i zetelnego informo
wania klientów o tym, co i 
kiedy będzie do nabycia.

W celu zlikwidowania nad
miernej ilości delegacji, czy
li wędrówek kierowników do 
magazynów wszelkie zamó
wienia realizuje jedna oso
ba, mająca rozeznanie, w 
tyin, czego brakuje w skle

pach i co oferuje hurtownia. 
Konwojenci zaś mi ją obo
wiązek tak ustalać kursy, by 
w ciągu jednego dn.a obsłu
żyć maksymalną, ż góry za- 
iożoną liczbę placówek i tak. 
by ograniczyć tzw. kursy 
puste. Oznacza to, że obo-

żnością prowadzenia handlu 
w mom: ncie, gdj przez śro
dek maleńkiej zazwyczaj po
wierzchni rpi zeda^nej kur
sują z ciężkimi transportera
it! i workami konwojenci.

Po wtóre — wielu spośród 
kierowników nie wyraża za

lak kręcą się kółka handlu?

Doić prymitywne set sposoby transportu I wyładunku towa* 
rów. • Fot.: Gaja.

. JADWIGA LACH — ROSOCHOWA ----------
wiązani są w drodze powro
tnej zabierać opakowania.

Tyle o założe
niach ORGANIZA
CYJNYCH, którym nie 
można odmówić p< w 

nej logiki, a które jednak 
nie zawsze przynoszą prz» 
Widywane skutki. Plan ten 
w praktyce ma poważne lu
ki. Po pierwsze, jeżeli np. 
dostawy do skoczowskich 
sklepów spożywc ’ych reali
zowane są w poniedziałki, to 
zdarza aię, że kilka’ placó
wek tej oranży zamyka się 
w tvm samym czasie. Kie
rownicy miększych sklepów 
twierdzą, że po to, by to
war przyjąć szybko, nie na
rażając się przy tym na ry
zyko odpowiedzialności ma
terialnej, muszą na jakiś 
czas zamknąć sklep i zatru
dnić do przyjęcia dostawy 
cały personel. Kierownicy 
mniejszych sklepów nato
miast tłum iczą się niemo- 

chwytu z powodu zaopatry
wania ich skli pow za po
średnictwem jednej osoby, 
aczkolwiek rozumieją, czym 
ta decyzja jest spowodowa
na. Twierdzą, że tylko oni 
mają pełne roz .znanie w po
trzebach i gustach swoich 
Kl.ertów i tylko oni wie
dzą, jakimi artykułami mo
gą- wyrównać deficyt towa
rów poszukiwanych.

Rzecz w tym, że obecna 
praktyka sprowadza się do 
formalności zamawiania „w 
ciemno”, na podstawie mniej 
lub bardziej rzeczowej in
formacji osoby pośredniczą
cej.

Co się zaś tyczy samych 
dostaw, to są >ne realizowa
ne prawiö wyłącznie w go
dzinach otwarcia sklepów, w 
nielicznych tylko wypadkach 
uda je się nakłonić konwo
jentów, by zechcleli dostar
czyć towar w czasie przer
wy lub poza godzinami pra

cy placówek. Najprawdopo
dobniej jest to dość trudne 
do zrobienia, bowiem więk
szość magazynów wydaje to
war do godziny 15. Nie zaw
sze też, aczkolwiek na tym 
odcinku zanotowano zna
czną poprawę, uda je się kie
rownikom momentalnie po
zbywać opakowań. Niemo
żność ta jednak w większo
ści wypadków nie wynika 
ze złej woli kierowców i 
konwojentów, lecz z tego, że 
zaopatrują kilka sklepów 
podczas jednego kursu, nie 
mogą więc załadowywać 
opakowań, skoro nie pozbyli 
się jeszcze towaru.

Sprawa jest więc dosj ć 
skomplikowana, chocia„ nie 
da się ukr^ć. że wiele zale
ży od rzetelne go traktowa
nia obowiąz.ców służbowych 
i od umiejętności indywi
dualnego dogadania się kon
wojentów z kierownik imi. 
Jeżeli zaś okazuje się, że go
dziny pracy magazynów 
utrudniają to nor izumienie, 
to należy te godziny po pro
stu zmienić.

Co się tyczy zamówień, to 
wydaje się, iz przv zacho
waniu obecnego. skądinąd 
słusznego rozwiązania, nale
gałoby większą, uwagę po
święcić reklamie. Wszelkie 
nowości należałoby anonso
wać znacznie wcześniej, niż 
ukażą się na rynl u, ale do 
tego potrzebny jest stały 
kontakt z przemysłem i nie 
powierzchowna, a dosyć 
wnikliwa znajomość towa
rów określanych nowościa
mi.

Przy okazji dwa słowa na 
temat deficytu kawy natu
ralnej „Orient”. Z rozeznr- 
nia, jakiego dokonaliśmy, 
wynika niezbicie, że dosta
wy tego artykułu są obecnie 
niemal regularnie realizowa
ne. Naturalny niedobór tęgi; 
towaru pogłębi" ją niedopu- 
.:zi żalne, a przyna>mn>ej 
nieładne praktyki niektórych 
sprzedawco™ magazynują
cych kawę dla swych znaje 
mych, oraz oburzająca nie
raz zachłanność klientów 
jednorazowo zakupujących 
po kilkanaście paczek. Oczy
wiści zarzuty 1 e są i trudne 
do uchwycenia, ale w.ado- 
mo, ze praktyki te są dosyć 
powszechnie stosowane i że 
można im zapobiec. To sa
mo dotyczy zresztą innych 
atrakcyjnych i poszukiwa
nych towarów z wędlinami 
wyższych jakości włącznie...

ZNANY BADACZ dialek
tów czeskich, profesor 
Uniwersytetu Karola, 
Jaromir Belic jest au

torem wydanego w Pradze 
przez Państwowe Wydaw
nictwo Pedagogiczne jbszer-i 
nego Zarysu dialektologii 
czeskiej".

Jest to, jak dotąd, najbar
dziej kompletny opis gwar 
czesko-morawsko-śląskich w 
faenowej literaturze cze
skiej.

Choć ksią ’ka została po
myślana jako podręcznik 
akademicki, jej zastosowanie 
jest o wiele szersze. I tak, 
pomocna będzie przede 
wszystkim nauczycielom, da
jąc im możność dokładnego 
zapoznania się z daną gwa
rą, następnie przysłuży się 
miłośnikom i osobom zain
teresowanym ■ sprawami ję
zyka, niemały pożytek wy
ciągną z niej wreszcie i hi
storycy, zbiera-ze folkloru, 
specjaliści w dziedzinie etno
grafii.

Dla działaczy na Śląsku 

0 [warze cieszyńskiej
____~__ i._L._____________ ’ - 

JERZY DAMBORSKY

dobra znajomość jwar w 
ich dzisiejszym stanie i hi- 
storv aznym przekroju może 
mieć duże znaczenie społe
czne gdyż w przeszłości za
gadnienia te stanowiły nie
raz przedmiot zacietrzewień 
i waśni nie tylko w sferze 
naukowej.

Przypomnienie „Zarysu 
dialektologii czeskiej" Jaro
mira Belica na łamach 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej 
„nie jest przypadkowe. Da
je w nim Belic również opis 
gwary polsko-vzc=k„ go pasa 
mieszanego i przedstawia, 
jaki jest punkt widzenia 
„struny czeskiej”. 

Nie wdając się w szcze
góły, gdyż wykraczałoby to 
poza ramki noty informacyj
nej, poprzestajemy na k.lku 
stwierdzeniach Belica:

Obecna sytuacji w gwa
rach polsko-częskiego mie
szanego pasa jest bardzo 
skomplikowana. Składają się 
na to co najmniej dwie 
przyczyny. Po pierwsze, du
że ruchy migracyjne, szcze
gólnie po wojnie, gdy do 
przemysłowych południowych 
regionów nadciągali ludzie z 
różnych dzielnic gwarowych, 
co w konsekwencji prowa
dziło do mieszania, niweliza- 
cji czy nawet dezintegracji 

(mzkłade) dialektu. Po dru
gie niejednolita narodowa i 
językowa przj należność oby 
wateli posługujących się tą 
samą gwarą — u jednych po
ciąg» za sobą zjawisKO inte
gracji (zbli: ania) z czeskim 
językiem literackim, u in
nych zaś z jeżykiem lite
rackim polskim.

Do wyraźnych cech łączą
cych z polszczyzną wszystkie 
gwary polsko-czeskiego pasa 
mieszanego należy brak dłu
gich samogłosek (którfe wła
śnie w 'Stępują w języku 
czeskim) i chamki« rysty- 
czny akcent na przedosta
tniej sylabie wyrazu. Cech 
polskich naturalnie przyby
wa, idąc od zachodu ku 
wschodowi, w miarę zbliża
nia się do gran.cy państwo
wej.

Praca Jaromira Bel:ca — 
uzupełniona wieloma ma
pami — jest dziełem wybi
tnym. Sianowi ona również 
najbardziej • autentyczny 
wkład w proces zbliżenia 
naszych narodów.

Sprawy nikomu nieobojętne
Wojewódzka na

rada aktywu par
tyjno - gospodarcze
go, materiały z któ

rej zamieściliśmy w poprzed
nim numerze GŁOSU, zapo
czątkowała dyskusję przed- 
zjazdowq w całym regionie 
bielskim. W minionym tygod
niu odbywały się narady, miej 
skie i gminne, wczoraj zaś 
rozpoczęły się zebrania POP, 
na których omawia się kie- 
-runki działania w świetle Wy
tycznych na Zjazd i zadania 
członków partii, dyskusje nad 
programem społeczno-gospo
darczego rozwoju . kraju w 
przyszłym pięcioleciu, doko
nuje wyboru delegatów na 
konferencje terenowych orga
nizacji partyjnych.

Weszliśmy więc w okres 
wzmożonej działalności poli
tycznej, mając. ) na celu 
stworzenie wszystkim ludziom 
pracy szansy twórczego udzia 
lu w debatach nad Wytycz
nymi. Weszliśmy w okres wie
lu inicjatyw produkcyjnych i 
społecznych podejmowanych 
przez załogi zakładów pracy, 
instytucji, rolników, przez całe 
społeczeństwo.

Już pierwsze meldunki, 
które napływają do Redak
cji, świadczą, że w wielu śro
dowiskach myśli się o takich 
właśnie inicjatywach, dopra
cowuje je w szczegółach, że 
szuka się możliwości ponad
planowego wzrostu produkcji 
przemysłowej, rolnej, możli
wości rozszerzania czynów 
społecznych.

Jednocześnie w wielu śro
dowiskach dyskutuje się nad 
sposobami przezwyciężenia 
występujących jeszcze sła
bości w dziedzinie organiza
cji, gospodarki materiałowej, 
rozwoju usług, jednym sło
wem - - w dziedzinie szeroko 
pojętej jakości pracy.

Wszystko to* jak również 
przedterminowe wykonywanie 
zadań świadczy o dobrej 
atmosferze politycznej, o peł
nym i powszechnym zrozumie
niu znaczenia programu, któ
ry zostanie przyjęty . na VII 
Žježdzie, dla całego narodu 
i — w mikroskali — dla każ
dego środowiska, dla każde
go obvwateln. Świadczy to, 
że apel Komitetu Centralne
go partii, który na XVIII Ple
num zwrócił się „do wszy
stkich Polaków o twórczy, ak
tywny udział w dyskusji przed- 
zjazdowej, o inicjatywy i pro
pozycje", trafił na podatny 
grunt w naszym regionie.

Jesteśmy przekonani, że — 
zgodnie z tradycją ostatnich 
lat — każdy głos, podykto
wany gospodarską i obywa
telską troską o nasz wspólny 
los, o dalszy optymalny roz
wój ojczyzny zostanie potrak
towany wnikliwie i z należną 
uwagą przez organizacje i 
instancje partyjne.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
zdecydowana większość kon

struktywnych uwag i wnios
ków, inicjatyw i poczynań do
tyczyć będzie spraw najbliż
szych ich autorom. W zakła
dzie produkcyjnym dotyczyć 
one będą np. uruchomienia 
istniejących jeszcze w wielu 
dziedzinach rezerw, postępu 
technicznego i organizacyjne
go, szeroko pojętej jakości 
pracy; w instytucji usługowej
— poprawy obsługi klienta; 
na wsi — zwiększenia pro
dukcji rolnej; w szkole — po
lepszenia pracy wychowaw
czej; w komitecie blokowym
— zwiększenia troski obywa
teli o warunki życia i wygląd 
ich osiedla.

Przykłady można by oczy
wiście mnożyć. Chcemy jed
nak podkreślić, że liczy się 
przede wszystkim osobisty 
udział każdego obywatela, 
każdego zespołu ludzkiego w 
wielkim, powszechnym dziele 
wzbogacania treści i Intencji 
Wytycznych, poparcie ich 
własnym konkretnym wkła
dem w pomnażanie efektów 
działania, któremu przewodzi 
partia, a skierowanego na 
szybkie pomnażanie dorobku 
kraju i poprawę poziomu ży
cia każdego obywatela.

W ten sposób wyrazimy też 
poparcie dla kierownictwa 
partii z Edwardem Gierkiem, 
które w mijającym pięcioleciu 
namacalnie udowodniło, że 
zaufanie, jakim obdarzył ie 
naród pod koniec roku 1970, 
zostało właściwie ulokowane-

Z
DAJEMY SOBIE SPRA
WĘ, że w trakcie 
przedzjazdowej dysk-i- 
sji ludzie będą mówić 

nie tylko o sukc isach i osiąg
nięciach mijającego pla
nu pięcioletniego, ale również 
o swoich kłopotach, o tym, co 
ich boli i denerwuje. Zarów
no w Wytycznych, jak i w 
przemówieniu Edwarda Gier
ka na XVIII Plenum KC czy 
na spotkaniu z młodzieżą w 
Koszalinie nie kamufluje się 
tych trudności.

„Najważniejszym celem po
lityki partii w przyszłym pię
cioleciu — mówił I sekretarz 
KC do młodzieży — będzie, 
jak dotąd, wszechstronny 
wzrost poziomu życia nasze
go narodu. Nie jest to zada
nie proste. Oczekiwania i na
dzieje ludzkie rosną zawsze 

szybciej niż możliwości ich 
zaspokojenia. Ta cecha na
tury człowieka ma swoje do
bre i złe stiony. Gdy rodzi 
się twórczy niepokój, skłania 
do większego wysiłku, stawia
nia sgbie nowych amnitnych 
zadań, jest mbtorem postę
pu. Kiedy natomiast prowa
dzi do jałowego malkonten- 
ctwa, do wymagań nie znaj
dujących uzasadnienia we 
własnej pracy, staje się kulą 
u nogi każdego społeczeń
stwa. Postawom tego drugie
go typu trzeba energicznie 
przeciwdziałać”.

Jeśli obiektywnie spojrzy
my na ogromny skok, jaki 
kraj nasz zrobił w sferze spo
łeczno-ekonomicznej na prze 
strženi ostatnich lat, co osiąg
nęła każda rodzina, możemy 
z podniesionym czołem dy
skutować o trudnościach, 
przeciwstawiać się plotkom. 
Tylko bowiem krytyka twór
cza, poparta obiektywnym 
spojrzeniem na własną po
stawę I pracę jest skutecz
nym narzędziem w działal
ności partii i motorem wy
zwalania ludzkiej energii.

Mamy jeszcze wiele do 
zrobienia w dziedzinie mo
ralnego satysfakcjonowania 
ludzi dobrej roboty, upow
szechniania właściwych wzor
ców osobowych. Komitet VJo- 
jewódzki partii w Bielsku- 
°iałwj przywiązuje do tej 
sprawy ogromną wagę. Przy
gotowuje się galerię ludzi 
twórczej pracy, czynnie włą
czą się do popularyzacji naj
lepszych spośród nas pisma 
regionalne i zakładowe.

Ale to nie wystarczy. Inicja
tywy w tym zakresie winny 
podjąć wszystkie zakłady, 
wszystkie miasta i gminy. 
W trakcie dyskusji przedzjaz
dowej będzie bowiem wille 
okazji, aby poszukać nowych 
form, zwiększyć skuteczność 
pracy wychowawczej. A spra
wa ma kapitalne znaczenie 
dla optymalizowania atmosfe
ry społecznej, dla poprawia« 
nia stosunków międzyludzkich 
w każdym zespole, w miejscu 
pracy i zamieszkania.

„Myślą przewodnią na
szych poczynań w nadcho
dzącym pięcioleciu — mówił 
Edward Gierek — należy 
uczynić dążenie do podnie
sienia jakości pracy I warun
ków życia narodu. Na jakość 
chcemy postawić we wszyst
kich dziedzinach żyda, dzia
łalności społecznej i gospo
darczej, partyjnej i państwo
wej, w nauce i oświacie, w 
kulturze, w pracy każdego 
człowieka i zespołu. Z prak
tyczną realizacją tej zasady 
wiążemy nadzieje na urucho
mienie rezerw i uzyskanie 
wyższych od założonych w 
planie na lata 1976—1980 
wyników społeczno-gospo
darczych.

IIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlinillHIHIlHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIlinill iiiimiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiinuHiiiniiiiiiiiiiniiaiiniiiii

Oto miejsce w Cieszynie, gdzie tonq nasze obywatelskie zło
tówki. Na zdjęciach rozrzucone cenne materiały budowione, 
grzejniki centralnego ogrzewania, porzucone narzędzia pracy, 

o które nikt sie nie troszczy. • Fot.: Paweł Czupryna.

Nasz reporterski zwiad 

Marnotrawstwo i lekkomyślność 
na obiektach budowlanych

(DOKOŃCZĘ NIE ZE SIR 1) bloków mieszkalnych przy 
ulicy Filasiewieza których 
inwestorem jest 'SM „Cieszy
nianka”, a generalnym w - 
konawcą KBO „Beskid”. Te
ren budowy nie był ugrc 
dzony, chociaż przylega do 
uczęszczanej ulicy stanowią
cej obrzeże osiedla.

Budowa nie jest w zasa
dzie w ogóle zabezpieczona 
przed kradzieżami, Za jedy
ny — problems*yczny zresz
tą — wyjątek można pe
wnym stjpniu uznać kilka 
podręcznych magazynów, 
znajdujących się u pojedyn
czych pomieszczeniach na 
poszczególnych kondygna 
cjach tyc*' dwu bloków (nr 
24 i 25). Drzwi zamykające 
te pomieszczenia są w więk
szości wykonane z prostych 
desek, a zatem wyłamanie 
ich za pomocą niedużego na
cisku byłoby całkiem łatwe. 
Ponadto są one przymocowa
ne do futryn nrubym dru
tem, którego przecięcie tak
że nie stanowiłoby większego 
problemu. W tym stanie rze- 
f :y zabezpieczenie pętli dru
cianej kłódką — ncwet moc
ną — nie ma większego zna
czenia... Zresztą — jak widać 
było przez szpary w 
drzwiach — magazynki 
zawierały raczej przedmioty 
mniej wartościowe, jak na
rzędzia, ubrania robocze itp. 
Jeden tylko magazynek za
bezpieczony był w sposób 
prawidłowy — mocnymi 

drzwiami typt mieszkalne
go, zaopatrzonymi o zamek.

W czasi j kontroli nie za
stano na budowie nie tylko 
żadnego stróża, ale również 
jakiejkolwiek innej tam za
trudnionej osoby.

W czasie wieczornej wizy
ty kontrolujący starali się 
bezskutecznie światłem la
tarki ręcznej sprowokować 
zainteresowanie kogokolwiek 
swą obecnością. Fakt ten 
musi budzić tym większy 
niepokój, że bloki nie są w 
żaden spesób oświetlone.

Bud jnek nr 25 (trzyklat- 
kowy u stanie tzw. bii lego 
montażu) jest w chwili obec
nej wyposażany w gazowe 
urządzenia wewnętrzne, jak 
kuchenki, piece łazienkowe, 
grzejniki centralnego ogrze
wania, kuchenne grzejniki 
wody przepływowej, zlewo
zmywaki, wanny- i muszle 
klozetowe. U"zudzenia te by
ły tylko częściowo zamonto
wane.

W jednym z parti r-iwych 
pomieszczeń tegoż budynku 
znaleziono nie zabezpieczony 
w żaden sposób magazynek 
blaszanych rur łazienko
wych i kolanek, w innym 
zaś lokalu na piętrze — 19 
worków, a w piwnicy dalsze 
dwa worki cementu. W in
nym miejscu leżały 4 worki 
gi.isu, tzw. „szparb.lówki”.

Przy otwartych drzwiach 
wejściowych do bloku pozo
stawiono szlifierkę do posa
dzek wraz z całym zwojem 
prreu-du elektrycznego.

Należy zaznaczyć, ż ■ wszy
stkie trzy bramy budynku 25 
są już gotowe, wyposażeń, w 
zamki, a zatem mogą być 
zamknięte po rakończeniu 
pracy na budowie.

N4ťco lepiej przedstawiała 
się rprawa w bloku 24, lecz 
chyba wyłącznie z tej przy
czyny, że stan robót Jest tam 
mniej zaawansowany. Rów
nież i tu Jednak znaleziono 
nie zabezpieczone i porozrzu
cane po różnych pomieszcze

niach takie mate lały i przed 
mioty, jak " rolki papy, 2 
worki gipsu, 2 butle napeł
nione tlenem i acetylenem.

Niektóre z podr< czn geh 
magazynów w tym biuau za
wierały dość wartościowe i 
atrakcyjne materiały, np. 
rurki i kolanka do doprowa
dzenia wody i gazu.

Odrębne zagadnienie to 
plac budowy, na ktor im w 
Ansie kontroli panował ogól
ny .iii ład. Przy samej Jezdni 
fi l. Filasiewieza) na podeście 
tzw. „tynkarki” zalegało 5 ' 
worków cementu nakrytego 
powierzchownie kawałkiem 
papy. Wystarczyłoby podje
chać taczrcami i zabrać bez
karnie materiał. Trochę da
lej znaleziono 5 rolek papu 
W różnych częściach budowy 
znajdowały się ponadto po
rzucone węże gumowe, rury, 
grzejniki itp. Widać też było 
resztkowe skupiska cegły- 
dzlurawki, częściowo już 
stłuczonej.

Nie sposób tekże nie 
wspomnieć o mogących ulec 
zasypaniu ziemią kręgach 
betonowych do osadn.ków, 
bezładnie rozrzucoi tych na 
większej powierzchni. Poza 
tym zauważono, że z prze
wodu doprewcdz"Jącego wo
dę do tynkarki ciekły stru
si lenie, i to w czasie obydwu 
wizyt na budowie.

Stwierdzone wadliwości 
stały się przedmiotem wy
stąpienia Prokuratora Rejo
nowego w Cieszynie dj dy
rektora KBO „Beskid” w 
Bielsku-Białej. W' wystąpie
niu tym zasugerowano m. in. 
wyciągnięcia sankcji dyscy
plinarnych w stosunku do 
osób odpowiedzialnych za za
istniałe wadliwości.

W przyszłości podobne kon 
trole będą przeprowadzane 
przez Prokuraturę Rejono
wą również na innych budo
wach naszego terenu.

(P. C.)

Coraz uroczyściej 
obchodzimy 

„lini Seniora1 
„Dni Seniora” nie mają 

jeszcze ani w kraju ani 
tym bardziej w naszym re
gionie długich tradycji. Ale 
mimo to można powiedzieć, 
że obchodzimy je coraz 
huczniej i uroczyściej, bo 
się po prostu przyjęły. 
Oczywiście większy roz
mach oraz głębszy sens 
mają wszędzie tam, gdzie 
działają Kluby Seniora ja
ko agendy Polskiego Ko
mitetu Pomocy Społecznej.

W naszym regionie istnie 
ją trzy takie kluby: W U- 
stronlu, Skoczowie i Stru
mieniu. Wszystkie traktują 
swoje powołanie poważnie, 
jako d< skonałą okazję do 
rozwijania działalności spo 
łecznej, a nawet artystycz
nej.

W ramach pracy klubo
wej w ciągu całego roku 
odbywają się spotkania z 
ciekawymi ludźmi, przed
stawicielami. władz miej
skich, prelekcje, imprezy. 
Kluby nawiązują także 
kontakty z młodzieżą szkol
ną.

Obecnie każdy z nich z 
okazji „Dn Seniora” nasila 
swą działalność. W Skoczo
wie, strumieniu i Ustroniu 
odbywać się będą ciekawe 
Imprezy towarzyskr-roz- 
rywkowe oraz bardziej o- 
ficjalne akademie z przed
stawicielami m/ejscowydl
u. ładz. (J R)
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budowy ciągle giną narzędzia 
robotników.

Za betoniarką, w pobliżu 
powstającego pomieszczenia 
sKlepowego (również od stro
ny Kaplicówki) także leżał 
stos rozrzuconej cegły.

Kolejnym etapem oględzin 
była budowa skoczowskiego 
pawilonu handlowego W >S 
„Społem” przy ul. Gwardii 
Ludowej. Wykonawcą tegoż 
obiektu jest Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunal
nej i M4eszkałiiowej w Sko
czowie. W pobliżu baraku- 
wozu mieszczącego biuro ,na 
leziono 4 worki skamienia
łego ce nentu. Jak twierdził 
kierownik budowy, cement 
ten „otrzymał w spadku” po 
swoim poprzedniku. Ogólnie 
biorąc, na terenie pawilonu 
nie stwierdzono faktów 
świadczących o -marnotraw
stwie lub złym zabezpiecze
niu materiałów budowla
nych przed kradzieżą.

Podobnie oględziny osiedla 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul. Szewczyka w SkÓ- 
czowie nie wzbudziły zasad
niczych zastrzeżeń.

(K. G.)

KIPA PROKURATOR
SKO MILICYJNA dwu
krotna gościła w tym 
dniu również w osiedlu

Liburnia w Cieszynie. Kon
trolą objęto budowę dwu
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ZAPISKI 
KULTURALNE

• JUŽ OD 10 DNI nrzeb- 
wa w Ci« szynie katowicki 
Big-Bend pod kierownictwem 
Andrz ia Zubka. Członkowie 
z «molu. be lacv student« ml 
W irdzialu Rozrywkowego ka
towickie! PWSM. przygoto
wują sie na cieszyńskie! u- 
czelni dc udziału w tego
rocznym Jazz-Jamboree.

(JR)

O W NU DZIŁI E. DNIA 
14 W RZEŠNIA BR. otwarto 
w Zakładowym Domu Kul
tury FSM w Ustroniu inte
resującą wystpwe prac m «- 
larskich i rvsunku młode! 
artystki — Maryli Rakow
skie! Eksponowane nrace to 
akwarele, temnerv. obrazy 
oleine i rysunki, a elównvm 
ich tematem iest człowiek i 
i< bo sprawy, k wiaty i mar
twa naturą. Otwan ia wvta- 
wv dokonał prezes Sekcji 
Plastyki Amator .kie i Macie
rzy Ziemi Cieszyńskie!, prof. 
Karol Prymus. (z)

© DNIA 17 WRZEŚNIA 
BR. odbyło sie zebranie kon
stytuujące Zarzad Miejski 
Towarzystwa Kultury Tea
tralnej' w Cieszynie, na tó
ře nrzvbvli przedstawiciele 
zarządów woie wódżkich TKT 
- Bielska-Białej i Katowic 
oraz liczni działacze i miłoś
nicy teatru regionu cieszyń
skiego. Po omówieniu ozia- 
łnlnjsci Zarzad i Powiatowe
go TKT w Cieszynie oraz 
wytyczeniu zadań dla towa- 
rrwtwa na najbliższy ol res 
dokonano wiboru władz 
7. a rzędu Miejskiego, na któ- 
r-ao czele stanęli prezes Jan 
Nowak, z-c:a prezesa mgr inż. 
Stanisław 2are :ki. sekretarz, 
mrr Jozefa . Wojnarowi . 
skarbnik Aldona «’ebula. 
Przewodniczącym Komisji 
Pewizvine! wV nano m tr 
Jerzego Drozda (z)/
• OSU DLOWY KLUB

PROPOZYCJI MAŁY JA
WOROWY urządzą w świe
tlicy ADM (ul 22 Li jca) w 
dniu 23. I5(L wtorek) o jo- 
dz.inie 18 Spotkanie z dr inź. 
Ludwikiem Golcem. k«óry w 
85 roku życia uzyskał do 
ktorat. na Akademii Górni
czo-Hutniczej w Krakowie. 
"Vmatem iegó , pogawędki 
bMzie odpov jedź na pyta
nie: -Jak być młoJyna ", 
starości”. (x)

© KLUB PROPOZYCJI I 
KLUB METALOWIEC” or
ganizują dni- 24. IX. (..rodai 
o godzinie 18 w świetlic/ 
CELMY przv ul. S; ir iowm 1 
«notkanie z JÖZEFEM KRE
TEM, wvbitnvm działaczem 
harcerskim, pedagogu m. spo 
łecznikicm. byłym wieżniem 
obozów hitlerowskich, auto
rem szeregu książek oraz or- 
• an iz.iton m Uniwjrsvtetóv 
Ludowych, a także słynne! 
szkoły harcerskiej na Bu- 
czu. M
• W SKOCZOWSKIEJ 

STRAŻNICY < zynna była wy 
stawa fotograficzna nn. ..Czło 
wiek rodzi sie nagi’”. (g)
• W DNIU 26 WRZEŚNIA 

o godz. 16.30 w sali Mielskie- 
Bo Domu Kultury w Cie zy- 
nie Polskie Towarzystwo Hi
storyczne organiflpe zebra
nie z prelekcja prüf, dr Ra
zami« rza Popiołk . pt. ..Wrze
sień 1030 r. na Slarku”. (g)
• MIĘDZYWOJEWÓDZKIE 

SEMINARIUM nauczycieli 
literatów i plastyków odh< 
dzie sie w dniach 27 i 28 
września w Cie szynie. W pro
gramie przewidziano prezen
tacje twórczości, okolicznoś
ciowe wystawy, prelekcje i 
dvskusje oraz wizytę u ayt. 
piast. Jana Wałacha i w klu
bie „Ruch” w Jaworzynce.

<g)

Piet wszą niewątpliwie po
zycją w regionalnej folklo
rystyce cieszyńskiej je ;t 
opracowanie Roberta Zam- 
bala. którego druk roz.pocz”- 
oamy w niniejszym numerze 
naszi go pisma.

Prztaługi jego tytuł Księ
stwa Cieszyńskiego powieści, 
osobliwości, lud i jego oby
czaje, śpiewy itd. każę się 
domyślać, że Zanibal znał 
przynajmniej z nazwy pom
nikowe dzieło Oskai a Kol- 
bei ga (1814 — 1890) Lud, jego 
rwyczaje. posób życia, mo
wa, podania, przysłowia, 
obrzędy, gusła, zabawy, pie
śni, muzyka i tańce, którego 
tom pierwszy uka: ał się w r. 
1865.

Dpi a :owanii Zanibal«., z 
wyjątkiem niektórych frag
mentów, nie było do tej pory 
ogłoszone drukiem, opubliko
wanie więc całości może być 
pożyteczne. Na całość tę skła
dają się następujące mate
riały hi itoryczne i folklory
styczne.

I. Cieszyn, Kaplica na zam
ku. Kościół parafialny. Bosak 
czyli klasztor OO. Francisz
kanów.-Szubienica. Klasztor 
OO. Dominikanów. Kościółek 
i szpi« il za Frysztacką Bra
mą. Kościół i cmentarz św. 
Trójcy. Klasztor XX Je
zuitów. Klasztor Braci di 
[osierdzia. Klasztor Sióstr 
Elżbkanek. Kościuł - waą- 
gelicki: Ratusz Miejski.
Gmina żydów ka. Kaplica w 
Bogu«zowicach. Kaplica w 
Mostach. Krzvi kamienny na 
granicy pomiędzy Pa« tw: 
skami i Kalembicami. Kapli
ca w Lłogocica« h, Kościelec, 
Kocobędz.

II Bo .a Męka w Pastwi
skach. R«z? Męka przy cmen
tarzu żydowskim. Pierwszy 
żyd w Cieszynie. Pierwsze 
ziemniaki. Kaplica nrzy ła
wie bobreckiej. Kapl.ca za 
solacpiami. Grabina. Góra 
farska w Puńcowie. Stawki 
farskie w Puńcowie. Kościół 
katolicki w Goleszowie. Ra-' 
dowice. Rzymanówka. Krzyż 
na Małej Łące. Czantoria. 
Kozimec. Trzy gruszki. Ce
sarz Józef w Końskiej. Ba
bia Góra w Wędrym. Trzy
niec. Frýdek: Zamek. Kościo
ły i kappe«’. Kościoł NMP. ' 
Ondru z. Posądrk. Łysa Gó
ra. Góra Tancula. Góra Pra- 

4fzywka. Borowa. Skalica. Ra- 
cimów. Popinioc Rzepiszcze. 
Panek. Lipina. Baszka.

III. Skoczów: Zamek. Ra
tusz i dom urodzenia błog.

ROBERT ZANIBAL- pionier 
folklorystyki cieszyńskiej

Domostwo Zambolow przy ulicy Przylopa 54 w Cieszynie. • 
Fot.: Karol Lojza

Jana Sarkandra. Kościół pa
rafialny. Grodziec. Lipowiec. 
Ustroń. Brenna. Wisłę. Frysz- 
tat Państwu frysztackię. Ko- 
śc.ół parafialny. Kościół św. 
Marka. Kościół św. Mij-cołaja 
Orłowa. Mizerów. Darków. 
Karwina. Stare Miasto. Sto- 
nawa. Bielsko: Kościół para
fialny. Kościół pogr’i bny. 
Jaworze. Czechowice. Bogu - 
min: Kościół parafialny. Pol
ska Otlrawa: Probostwo

IV. Mieszkańcy Księstwa 
Cieszyńskiego: Łasi. Wałasi. 
Jackowie. Górale. Żydzi. 
N ei.ics. Cyganie. Mowo

V. Pogrzeb. Chrzciny i wy- 
wóc Narzeczenie. .Iowy Rok. 
Wielki Tydzień. Wielka Noc. 
Zielone Fwiątki. Kiermasz. 
Adwent. Gody Dożynka. Pa
storałka. Prognostyka. Osie- 
wie.

Przystępując do ogłoszeni « 
drukiem materiałów Zan.ba- 
la należy przede wszystkim 
przypomnieć postać autora,' 
do niedawna całkowicie za
pomnianą.

Urodził się w Bł Jgóci cach 
pod Cieszynem 23. X. 1843 ja
ko syn Franciszka, pracow
nika Komory Cieszyńskiej, i 
Anny z doi iu Kasperek. Był 
wychowankiem dwuletniej 
preparandy nauczycielskiej w 

Cieszynie, z której wycho
dzili nauczyciele szkół ludo
wych na dawnyłn Śląsku 
Cie szyńskim.

Jako nauczyciel pracował 
w kilku miejscowośt lach, 
władze bowiem prz« rzucały 
go z posady na posadę z po
wodu — jak podaje Jan Ku- 
bisz w swym Pamiętniku sta
rego nauczyciela — jego pol
skich przekonań.

Należał do nauczycieli' na
rodowo uświadomionych i 
hardzo ruchliwych. W r. 1869 
czytamy o nim, że na zebra
niu nauczycieli okręgu cie
szyńskiego w ygłosił prelek
cję o nauczaniu języka ma
cierzystego w ludowych szko
łach śląskich, a wiadomo też, 
że już w r. 1863 (był wtedy 
nauczycielem w Końskiej) 
krzi.tał się około założenia 
między wjrznaniow'go stowa
rzyszenia nauczycielskiego w 
Cieszynie.

Przerzucany z miejsca na 
miejsce, był także przez pe
wien czas nauczycielem w 
Janowicach pod Łysą Górą 
gdzie spotkał się z licznymi 
podaniami o zbójniku ślą
skim Ondraszku. Zebrał je 
pieczołowicie i ułożył z nich 
pierwszą powieść o tym zbój
niku, którą ogłosił drukiem

w „Gv lazdce Cieszyńskiej” 
w r. 1872 (przedrukowaliśmy 
ją w naszym uśmie przed 
dwoma laty). Ni« była, to je
dyna jego powieść wysnuta z 
podań ludowych. W r. 1867 
ogłosił powiastkę Hrabia 
Prażma czy kościółek św. 
Antoniego na górze Pra- 
szywee (również przedruko
waną w naszym piśmie), a 
w r. 1870 Dwór Adama Wa
cława, książęcia cieszyńskie
go-

Lata 1867 — 1872 należały 
w życiu Zan oala do bard-.o 
pracowitych, skoro zebrał też 
w nich sporo różnych innych 
mater,ałów historycznych i 
folklorystycznych, składają
cych się na opracowanie 
pracy Księstwa Cieszyńskiego, 
powieści, osobliwości, lud i 
jego obyczaje...

Rękopis nie opublikowani j 
dotąd pracy prz« chodził róż
ne kuleje, ale szczęśliwie v 
odpisie Jerzego Kotuli (1855 
— 1889) przetrwał w całości 
do naszych czasów.

Zanibal, 'tak dobrze zapo
wiadający się pisarz i dzia
łacz, zeszedł z tego świata 
tragiczn.e w bardzo młodym 
stosunkowo vieku. Licząc lat 
36, 'wystrzałem z pistoletu 
odebrał sobie życie 13. XII. 
1878 r. Powodów tego despe
rackiego kroku nie „lamy.

Prz d śmiercią był nauczy
cielem na Żywiecczyźnie. Oj- 
piec jego, Franciszek, naro
dowo uświadomiony, znany 
w Cieszynie b imeopat? 
zmarł w wieku lat BO w r. 
1895. Sęd’ wege wieku doży
ły także jego siostry, również 
znane cieszyńskie homeopat- 
ki, iwan« „Canibołkami z 
Przykopy’. Jedna z sióstr 
Roberta. Emiha (1845 — 1931), 
była żoną działacza górnoślą
skiego K irola Miark, (18S -— 
1882), który zmarł w Cieszy
nie i tu też został pochowa
ny.-

Sto! Jeszcze w Cieszynie 
przy ul. Przykopie »4 dom, w 
którym mieszkali Zanibalo- 
wie. Obszarny ten budynek, 
o kilku dużych pokojach pa
mięta zgony m. in. Roberta 
Zanibala i Karola M.ar.;1. 
Dziś jest już ruder« wchło- 
n -jtą przez fabryczny obezi r 
„Celmy”, ruderą, której dni 
sa policzone.

Szczegółowiej portai R. Za
nibala i ’ego pisarstwo 
przedstawione zostały przez 
podpisanego w „Zaraniu Ślą
skim” w r. 1972 (nr 3).

L. BROŽEK

II RODAKÓW
ZZA OLZY

• W LOKALACH ZG 
PZKO w Czeskim Cieszynie 
urządzono wystawę fotogra
fiki Franciszka Batona pt. 
„Szkice znad morza”. Będzie 
ona powtórzeń- w kołacn 
PZKO (x)

© WSZECHST RONN A
DZIAŁALNOŚĆ KAROLA 
PIEGZY, wybitnego pedago
ga, artysty, pisarza i folklo
rysty zaolziańskiego. stała 
się tematem obsz« rnego arty
kułu w wydanym przez A- 
gencje Prasową Interpress 
serwisie informacyjnym. Au
tor szczególnie dużo miejsca 
poi więcił twórczości pisar ■ 
skiej Piegzy oraz jego zanii • 
łowaniom folklorystycznym.

(x)
© NA TERENIE PODBE- 

SKIDZKIFJ LIGO! KI KA
MERALNEJ zorganizowany 
został przez ZG PZKO i Sek
cję Literacko - Artystyczną 
plener malarski „Beskidy 

75”, w którym biorą udział 
równi« ż mr larze z Bydgo
szczy, Opola i Zielonej Góry. 
Prace wykonam w ramach 
pleneru ofiarowane zostaną 
jednemu z kół PZKO. (x)
• W TRZYNCU odbyła się 

jesienna premiera Teatru 
Lalek „Bajka”. Tym razem 
jest nia inscenizacja „Kotka 
Protká”, przeznaczona dla 
najmłodszych. (x)

Nagroda dla Koła
Miłośników eatru

Z okazji inauguracji Roku 
Działalności Kulturalnej 1975 
— 1976 podsumowano wyns- 
ki pracy uczestników kon
kursu pn. TEATR-75 prowa
dzonego od 1'0 lat przez To- 
warzvstwo Kultury Teatral
nej. Najbardziej zasłużonym 
w tej akcji przyznano na
grody.

Wśród tegorocznych łaurea 
tów znalazło się Koło Miłoś
ników Teatru przy TKT i 
Teatrze im. A. Mackiewicza 
w Cieszynie, które otrzyma
ło zbiorową nagrodę Ko
mitetu d/s Radia i Telewi
zji. (z) 

Nowy rok kulturalno-Dświatowy
zainaugurowany

Po wakac’jnej przerw« 
placówki kulturalno - oświa
towe wracają do normalnego 
rytmu pracy. Wiel« spośród 
nas dysponuje juz. konkr« tny 
mi planami, w których wiiele 
miejsca poświęca się atrakcyj 
nym spotkaniom, nowym cy
klom prelegenck.m, działa
lności 1 własnych zespółów 
artystycznych, wystawom, 
konkursom, wre zce kołom 
zainteresowań. Wszystkim 
koncepcjom przyświeca hasło 
upowszechniania wiedzy, trak 
tywniania środowi :ka i popu
laryzacji interesujących form 
spędzania czasu wolnego.

Z ciekawym, naszym zda- 
n.em, program m wychodki 
w tym roku Międzyzakł1 iło
wy Dom Kultury „Włók
niarz” w Cieszynie. Już w li
stopadzie proponuje on bo
wiem Festiwal Małych Form 
Teatralnych pod nazwą „Kon 
fronlacje 75”. Organizatorzy 
mają nadzieję, że do konkur 
su przystąpią zakładów 
szkolne i uczelniane zespoły 
teatralne. Na okrasę i w ce
lach szkoleń iowyco podczas 
festiwalu wystąpią przynaj
mniej dw? renomowane ka
barety stud« nckie „Pod bu
dą” i ..Pod Baranami”' z Kra
kowa.

W grudniu zapoczątl ovane 
zostaną już drugie z kolei 
„Wieczory klubowe”. Należy 
przypuszczać, że również w 
tym sezonie impreza cieszyć 
się będzie dużym powodze
niem.

W najbliższym czasie nato
miast, jeżeli znajdzie się od
powiednia ilość chęł’.ych, ba
cznie funkcjonować studium 
piosenkarskie dostępne dla 
wszystkich, którzy przeczu
wają, bądź tez już uiawnili 
zdolności wokalne. W ramach 
studium odbywać się będą 
zajęcia z zakresu emisji gło
su, dykcji, gestu scenicznego, 
elementarnych wiadomości z 
harmonii i zasad muzyl.i. 
Słuchacz« przygotowywać bę 
dą również konkretne progra 
m> estradowe

V programie ciekawych 
potkań odbędą się wy'tępy 

Mateusza Święcickiego, ^reny 
Kwiatkowskiej Ludwika Je
rzego Kerna . Ryaaarda Fi- 
lips kiego

I )o ciekawszych inicjatyw 
należy także wystawa prac 
czołowych LBtyry :ów poL 
kich: Eryka Lipińskiego i Szy 
mon? Kobylińskiego. Normal 
nym trybem prz~biegai: bę
dzie nauka języków obcy«:h.

Protram rzeczywiście cie
kawy i bogaty. . (JR)

W kierunku współczesności(DOKoNczfnie

zatrudnienia biedniejszych 
miœfczan pracą chałupniczą, 
związane z planowanym roz
wojem przemysłu tkackiego 
w Cieszynie, spełzły na ni
czym. Dopiero w nowszych 
«„asach powstały tu zacząt
ki przemysłu ceramicznego, 
posiadającego w tych okoli
cach naturalne warunki roz
woju.

Skoro o XIX w. mowa, 
warto jeszcze wspomnieć, że 
Strumień, podobnie jak Sko
czów, należał do okolic nie 
wykazujących większej ak
tywności społecznej i naro
dowe! Pozostawało* to, rzecz 
jasna, w zwijzku z sytuacją 
gospodarczą tych okolic.

Strgnację gospodarczą 
Strumienia dobrze odzwier
ciedla kształtowanie się licz
by jego ludności pod koniec 
XIX i na początku XX w.. 
a więc w okresie szczególne
go nasilenia rozwoju pr«x:i ■ 
sów industriallzacyjnyeh i 
urbanizacyjnymi na Ziemi 
Cieszyńskiej. Ni przestrzeni 
•rzydzit stolecia 1880 — 1910 
liczba mieszkańców Strumie
nia zmniejszyła się z 1669 do 
1513 osób; w tym imym cza
sie liczba obywateli Skoczo
wa wzroeła z 3081 do 3705 o-

sob. a < leszma z 12.295 do 
21.550 (bez obcokrajowcév;).

Do miejscowości przemy
słowych w regionie cieszyń
skim zaliczyć też należy Go
leszów, sąsiadujący z Ustro
niem. Już w XVII w. wśród 
nowych osadników tamtej
szych wymieniony jest nie
jaki Wapiennik, o którym 
napisano w urb.nrzu. że ku
pił wójtostwo i ze nie pełni 
pańszczyzny, poniewa pali 
wapno. Już więc w XVII w 
zaczęło się wykorzystywanie 
wapieni goleszowskich do 
wyrobu wapna.

Na większą skalę eksplo
atację wapieni miejscowych 
rozpoczęto w drugiej poło
wie XIX w. Pęcz.ą'.kowo pa
lono tu wapno dla celów bu
dowlanych, a także produko
wano nawozy dla olnictwa 
W 1899 r. udzieliły władze 
Erykowi Gasiowi z Goleszo
wa (razem z firmami E. Hci- 
iiia.ii z Wrocławia, H. M. Flis- 
bachotra z Głogowa oraz 
braci Goldsteinów z Wrocła
wia) pozwolenia na z.ałożenie 
towarzystwa akcyjnego 
nazwą Goleszowtka Fabryka 
■Portlandzkiego < 'emt ntu w 
Goleszowie. Z biegiem cza
su większość akcji znalazła 

się w rękach akcjonariuszy 
zagranicznych, a zakład ro: - 
rósł się w du„ą, nowocześnie 
urządzoną fabrykę cementu.

Ludność Goleszowa, prze
ważnie rolnicza, wzr >:,ła w 
krótkim czasie w dwójnasób, 
przekształcając tę miejsco
wość w osadę rolniczo-prze
mysłową. 'Proletariat oko
licznych wsi znalazł pracę w 
fąbryce, lecz narażony był 
równocześnie nâ wyzysk, e- 
konomiczny i idący z nim w 
parze ucisk narodowy. Ro
botnicy goleszowscy, walcząc 
o lepsze warunki bytu, na- 
wiązywfiii łątrzność z hutni
kami Trzyńca i niedalekiego 
Ustronia.

I wreszcie jeszcze jedną 
miejscowość o mieszanym 
charakterze rolniczo-przemy
słowym wymienić tu trzeb: , 
mianowicie Chybie. W roku 
1884 staraniem Spółki Akcyj
nej „Cukrownia Chybie’’ zbo 
dowano tu dużą cukrownię, 
która wprawdzie pr-ąszła 
później na własność fibmy 
Ftofjmann, ale z powrotem 
wróciła do jakiejś innej spół
ki akcyjnej, złożonej z ah • 
cjrariuszy niemieckich. W 
latach międzywojennych cu
krownię w Chybiu przejęła 

Spółka Akcyjna CtiKrowntt 
Cl idorów.

Do ożywienia opisywane
go regionu i rozwoju życia 
gospodarczego pr’yczynil.v 
się, jak już wspomniano, li
nie komunikacyjne. Linie 
kolejowe obiegają regjon cie
szyński dookoła i pizecinają 
go wzdłuż i wszerz. Najstar
szą z nich jes! dwuto~ow> 
linia kolejowa., ; wana daw
niej „północną", łącząca Ze
brzydowice z Czechowicami. 
Zbudowana w lalach 1838 — 
1856, stanowiła część drogi 
zelaznój prowadzącej z Wied
nia do Krakowa.

Rodbeskidz.ka linia koicio- 
wa, łączącą Cieszyn - Biel
skiem-Białą, wraz z odgałę
zieniem z Goleszowa di U- 
stronia, pochodzi z 1888 r. 
Inne linie, łączące Cieszyn r. 
Zebrzydowicom' i Moszczem - 
cą, Skoczów z Chybiem i U- 
stroń z Wisłą, zbudowano w 
latach międzywojennych-

Cieszyn swoje dawniejsze 
znaczenie komunikacyjne u- 
tracił na skutek zmian gra- 
nicz.nych. Kolej koszycko- 
bogumińska, zbudows na w 
latach siedemdziesiątych u- 
biegłego wieku, a przeoie- 
gająca dziś wzdłuz. granicy, 
znalazła się w 1920 r. wra : 
z odgałęzieniami, wybiega
jącymi z Cieszyna w Stronę 
Ostrawy i Fiydku, w gra
nicach Czechosłowacji.

LUDWIK BROŽEK

CIESZYN
Wiaropodobne założenie zamki i dzisiejizepo nwa- 

sta Cieszyna przypartą ąn rok 810. Podanie przyp‘suje 
takow. ' synom Leszka III, króla polski go. fi^cia Bo« 
ko, L-.zko i Cie-zko zeszli się po Iługiej wądróu—a 
..ad iródCm, które się dotąd Bracką SSudrią zowie, 
i « lejzrc się, zbudowali, tamże zamek polowr ięzj), 
który od słowa „cieszyó s*?” nazwą Cieszyn otrzymał. 
Później ta kolonia i dzisiejsze miasto przybrało wn«ł 
od zamku.

Pouobora pod Cieszynem ukazuje w lei e mieji ce 
otoczone starym wałem, na „lektóryr,, miejscu i *ąż- 
nię głębokim, i zowie, to miejsc« „na stary Cierzyn .

Czy synowie Leszka III na pagórku nad Olza w 
dzisiejszej Podoborze, czy na miejscu zamku dzisiej
szego -w < 'ieszynie zamek swój postawili, się z pew
nością powiedz.eć nie daje, lecz jako .istorł' uczy, 
były miejsca poświęcone bogom pogańskim «rie 'scami 
■.więtyrri i gdy dris.ejszy pagórek zameiki u C eszu- 
nie na swym szczycie nosił modli tewnicę pogańską, 
był miejscem i więtym i niepodobna, żeby ^ynowi: 
krù’a poganina byli się ośmielili przez budowę jakie- 
aoi zamku miejsce święte znieważyć. Też ludek okc- 
ltq Cie-zyna i palca nie wyssał, ani sobCi sam nie 
uroił „stary Cieszyn” w dzisiejszej Podoborze.

Pewnym jest, że pierwsty zamek itanął nad brze
giem Olzy, a gdy się później spalił i modlitewnica 
pogańska poświecona jur. była służbie chrześcijań
skiej, wybudou -no zam.ik obok pierwszego kolcioła 
chrześcijańskiego.

Zamek książęcy u Cieszynie miał z zewnątrz wi- 
d k twierdzy. Iř środku zamku były wspaniałe po
koje do pomieszkanie książąt. Umieszczone h-gly tam 
różne brome, a to taki zapas, że można, było kilka 
pułków konno i pieclintr w hełmy, pistu’etv» fuzje 
i karab.by uzbroić. Twierdza zawsze była zaopatrzo
ną w armaty. Kilka takich dział żelaznych i nadzwy
czaj dłutach, ważących po 1500 funtów, wywiezio
no w 1781 r. do Ustronii na przelanie jaka stare że
lazo.

Z wiesy zachodniej prowadził chodnik podziemny 
Jo laz- blisko zamh u w Kocobędzu, a. p >m ędzji ka
plicą i płówną wieżą bpła »tudaia b’isko 100 sążni 
głębokości.

ttlwo Msiltm 
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ROBERT ZANIBAL

Tamek palił snę kilkakroó: tak raz za czasou ksią- 
t, cia Przemysława II. potem pod rząderr ksi j«"ia Wa 
cława Adai.a r, 1552, za czasów syna jegoż Adama 
Wacława 1699 i 160’ r.

Roku 1659 zburzono zupełnie główne zabudi wanla 
zamku Fiai tów, wyjąwszy wieżę główną, kaplicę i 
kilka mniejszych zabudowań.

Administrator dóbi arcyksiążęcych Karol rycerz 
Klełle kazał pozostałości stařeno zamku r. 1840, po
nieważ nie można było ich ‘naczej ■ ozbić, prochem 
targać i z pewnością byłby wieży i kaplicy r ie usza
nował, żeby mu nie było z W‘edrńa nadeszło upom
nienie.

Nowy zamek teraźniejszy stanął w rokách 1C40 
i 1841 pćzez powiększenie i zrenowanie starej, pozo
stałej przedniej części zamku.

Słynie pomiędzy ludem powieść o czaru ofc ięźnej. 
Opowiadają, że w podziemi.ym ganku zamku strzeże 
c»ama k-si^zna w postaci czarnego koguta ogromr i 
skarby.

KAPLICA NA ZAMKU
Zabudowanie starożytne okręgłe było przed wpro

wadzaniem wiary ihrześcijańskiej pogań ką modl'- 
tewnicą. Św. Wojciech, przechodząc przez Cieszyn r. 
984, nawrócił liczny orszak mieszkańców Cieszyna i 
okolicy .ia wiarę Chrystusową, zrzucił bożka pogań- 
skiag i poświęcił modlitewnicę na służbę bożą, na 
cześć iw. archanioła Michała.

Podczas reformacji kaplica ta i wszystkie kościo
ły oddano zwolennikom nowej wiary. Po odnowi 
niu zaś wiary starej r. 1611 poświęcono kaplicę św. 
Wacławowi, jako patronowi księcia cieszytirkiego, a 
gdy r. 1646 jenerał cesarski da Wo Oi w dzień św. 
Mikom ja Szwedów z Cieszyna wygnał, nakazano od
prawianie nabożeństwa na wieczne czasy w ten dzień 
w kaplicy na zamku.

Teraz wspaniale została zrestaurowaną i wymalo
waną na koszta arcyksięcia Albrechta.

KOŚCIOŁ PARAFIALNY
Nit wiadomo kiedy oprócz kaplicy stanął drugi 

kośćmi w Cle zynie, lecz przypuścić można, te jut 
około roku 1000 stał kościół parafialny drewniany 
na dzisiejszym placu kasarnim. Kazimierz IV wtór
nym kosztem wymurował na miejscu kościoła drew- 
■lia.iego nowy, lecz z drewnianymi wieżami, z wiel
kim dzwonem i 2 organami.

Kościół ten, maje 8 sążni dł-igości i 6,5 szerokoś
ci, spalił się w r *789, 6 mąja, i że wielce był uszko
dzony, zniesiono go. Z plebani zrobiono koszaru, a 
miejsce, gdzie kościół stał, przeznaczono na ćwicze
nia żołnierskie.

BOSAK, CZYLI KLASZTOR OO. FRANCISZKANÓW
Założony przez Prremysława II r. 1470 na miej

scu, gdzie dziś zntjduji s'.ę miejska strzelnica. Z 
klarztom tego widać tylko mały budynek w kształ
cie kaplicy z krzyżem na szczycie dechu, i ią murze 
zeprawlonymi dwiema kamiennymi tablicami, które 
opowiadają, co tu było, i co się z tym stało. Tabli
ce te kazał napisać i do muru wstawić Henryk Wc'f 
z Drezna, dziekan w Cieszynie, a t< drugi z 1 olei po 
oddaniu kościołów znów na własność katolikom.

Z jakiej przyc-yny, to nie wiadomo; mów«a, że 1 
zama niedzielne opata dałjj wbudkę. Zebr< ł się l "a 
lud nowepo wyznania r. 1545 w poniedziałek po oi. 
tawie Zielonych Świątek pod dowództwem syna bur- 
mistrzowego, pisarza miejskiego Jerzego Kecherle i 
poetedł na Bosak i zburzył kle stor. Zakonnicy ucie- 
l li w nocy przedtem do Bytomia.

Dnia 29 grudnia tegoż samego roku darował ksią
żę Wacław idam n Sejsce, gdzie klasztor stał, i pa
ramenta kościelne, które lud był zabrał, kościołowi 
szpitalnemu. Zaś wioski Gułdóu i JWnisztwo, które 
były należały do klasztoru, dał w nagrodę zwolen
nikom swoim.

SZUBIENICA
Z materia»« zburzonego kościoła i klasztoru oo. 

Franciszkanów kazał burmistrz wymurować uow 
nicę, która nazwano „wysokim sądem”. Był to budy
nek 4 sążnie wysoki i na dwa piętra podzielori/. 
Odd-iał spodni służył za męczarnię, z której scho
dami wychodziło się do wyższeao piętra, pozastav n 
iacego z 6 silnych słupów, w górze związanych sil
nymi belkami.

Pierwszy, którego powieszono nn tej szubienicy, 
był Jerzy Kecherle, pisarz miejski.' syn burm'Strza 
oraz dowódca ludu przy rozburzeniu klasztoru na 
Bosaku.

Gdy cesarz Józef II przejeżdżał pr tez Cieszyn 
małej Polski, którą Austria prze chrzciła- Galicją, Kn~ 
zał szubienicę znieść. Rada miejska zużyła matert" 
do budowy sali ratuszowej.  „

(CIĄG DALSZY NASTĄPI) .

Wiylewy Wisły i pożary 
należał? do «tarycn 
zmartwień mieszczan, 

» XIX w. dołączyły 
się do tego jeszcze kłop >t ~r 
innego rodzaju. Nie będzie 
wielką przesadą, kiedy re
lację o nich przytoczymy w 
ujęciu Gustawa Morcinka, za 
jego „Ziemią Ciebzyfi iką”: 

Strumień: „wciąż leżący 
na ustroniu, iiie mógł się roz
wijać. Poniekąd strumienia- 
cy sq temu sami winni, po- 
■nłeważ gdy budowano tzv . 
Nordbahn czyli 1'ulej pół
nocną, wiodącą z Wiednia do 
Krakowa, pierwotnie trasa 
była wytyczona na S'rumień. 
Mieszczanie jednak gwałto
wnie zaprotestowali, tłuma
cząc in jniemm i władzom, 
że przejeżdżające lokomoty
wy podpalą podmiejskie sto
doły, a bodaj czy i nie mia
sto. Wobec tego kolej popro
wadzono inna trasą, ^rumie
niący postawili no ■ noim.

Cdy jednak widzieli, że lo
komotywy wcale nie podpa
lają niczyich stodół, a prz ■- 
ciwnie, te miejscowości, odżi? 
pobudowano etacie kolejowe, 
rozwijają się szybko, jęli ża
łować swego nierozi). ażnego 
kroku (...)".

W mieście. ■ jak za daw
nych czasów, uprawianu 
wprawdzie rękodzieło, ale 
głównym źródłem ut rzyma- 
nia była praca na roli. Próby
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Igrzyska 
młodzieży 

pracującej
Zarząd Miejski ZMS. zarząd 

Miejski TKKF W Cieszyni« 
oraz Ognisko Terenowe TKKF 
organizują w dniu 21 wrześma 
br. na boisku KS „Cieszyn” 
I Igrzyska Młodzieży Praeu- 
^'w^ramach Igrzysk odbędzie 
się turniej piłki siatkowej 
kobiet i mężczyzn oraz prze
ciąganie liny. Przewiduje się 
konkurencje indywidualnej 
biegi na 100 1 1000 metrów, 
skok w dal, skok wzwyż, 
pchnięciu kulą, trójbój lekko
atletyczny, konkurs sprawno
ściowy. Otwarty będzie takża 
punkt zdobywania odznak 
POS.

Najlepsze zespoły otrzyma
ją puchary ufundowane przez 
TKKr, a zwycięze’’ w kon- 
Kur incjacli in lyw.u jalnych — 
nagrody rzeczowe I dyplomy. 
Początek zawodów wyznaczo
ny został na godzinę 9.

0 Puchar 
Elektrowni

Pingpongiści TKKF »Wspólnota«
w klasie A

Ponad 1200 turystów

Dole i niedole

przewodnika turystycznego
WŁADYSŁAW SOSNA

Podziw dla piłkarzy

BrennaBeskidu

wczasowych. Dlate- 
z uznaniem należy 

inicjatywę Rady 
Ośrodka Wypoczyn- 
w Jaszowcu. który 

koła

właśnie znawców.
Kontrole przewodnickie 

raz po raz stwierdzają, że 
większość zorganizowanych 
wycieczek ma tzw. '„dziki” 
charakter. Są one pozbawio
ne programu i fachowej ob
sługi .gdyż szereg instytucji 
permanentnie i z uporem 
godnym lepszej sprawy z 
przewodników korzystać nie 
chce.

Tu jednak dotykamy in
nej, bardzo istotnej sprawy.

Pełnym sukcesem pingpon- 
gistów z TKKF „Wspólnota**  
Skoczów zakończył się tur
niej o wejście dd klasy A. 
Brały w nim udział 4 zespo
ły: Olza Pogwizdów, LZS Go- 
dziszka i LZS Studzionka o- 
raz TKKF Skoczów. Zespół 
z miasteczka nad Wisłą, wy
stępujący w składzie: Jan Hal 
tof, Leon Krużolek, Bogdan 
Bylok, Andrzej Buchta, Wie
sława Krużolek i Łucja Kru
czek pokonał Olzę 6:4, LZS 
Godziszka 6:3 i LZS Studzion
kę 6:0. Tym samym zdobył 
w rozgrywkach pierwszą lo
katę i awansował do klasy A.

____________________  g-15641
KUPIĘ domek na terenie by
łego powiatu cieszyńskiego. 
Pisemne oferty kierować do 
Redakcji pod „Cieszyńskie".

_____________________ g-21962 
MAŁY domek z ogródkiem (do 
2nn tys. zł) — kicilę w Cieszy
nie luh Skoczowie 1 Jego oko
licy. Wiadomość: Władysław

WYPOŻYCZAM najnowsze mo 
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych. peleryny, welony, ka
pelusze, Rollńska, Bielsko, Ma
gi 14. boczna Krasińskiego.

g-15304

Do najlepszych zawodni-

w bieżącym szkoleniu.
Rygory te skrzętnie omi

jają różnego rodzaju „pra
cownicy kulturalno-oświato
wi", przy aprobacie kierow
nictwa znacznej części do
mów wypoczynkowych.

Niedawno w Cieszynie u- 
jawnił się nowy „przewod
nik” z wycieczką z DW.„Be
skidy”? który oprowadzanie 
fru.pl podsumował nao‘ępu- 
jąco: Najciekawsza jesť-tzW. 
Studnia Trzech Braci. Poza 
tym w Cieszynie nie ma ni
czego godnego uwagi.

Ileż to wycieczek z ośrod
ków wypoczynkowych, ko
lonii. przyjezdnych z głębi 
kraju, wędruje po naszym 
regionie pod wodzą takich 

ków turnieju należeli: Józef 
Matuszek z Olzy Pogwizdów, 
Andrzej Sanetra z Godziszki 
1 Jan Ilaltof ze Skoczowa.

Tak więc już 7 październi
ka pingpongiści TKKF rozpo- 
czna mistrzowskie boje w kła 
sie A. Wierzymy, że podob
nie jak w poprzednich roz
grywkach, również na wyż
szym szczeblu odnosić będą 
sukcesy.

Dnia 27 i 28 bm. odbędzie 
się w Skoczowie I turniej kła 
syfikacyjny Podsekcji Tenisa 
Stołowego w Bielsku-Białej. 
Na tej imprezie skoczowscy 
pingpongiści nie są bez 
szans. (cz) '

nia nimi choćby tylko ośrod
ków* wypoczynkowych na
szych renomowanych miej
scowości wczasowych. Dlate
go też 
przyjąć 
Kultury 
kowego 
zwrócił się do naszego 
z prosoą o oprowadzanie wy
cieczek. Owocem dokonane
go porozumienia jest ukoń
czenie kursu przewodnickie
go przez'40 osób.

O jednej jeszcze sprawie 
warto powiedzieć. Jeśli cho
dzi o utrudnienie ruchu wy
cieczkowego na naszym te
renie, należymy chyba do 
czołówki w kraju. W Cie
szynie np. brak jest parkin
gów dla autokarów wyciecz
kowych oraz utrudnione są 
dojazdy do biura podróży, w 
Bielsku-Białej zaś nie moż
na podjechać do restauracji 
wyznaczonej do obsługi ru
chu turystycznego, a jedyną 
przelotową szosę przez Isteb- 
nę zamyka się dla wycieczek 
autokarowych ograniczeniem 
„6 T na oś”, i to bez jakiej
kolwiek informacji na skrzy
żowaniach w Wiśle czy w 
Milówce.

Pouczające dla nas są przy 
kłady innych miast i kra
jów. W NRD np. wycieczka 
z przewodnikiem może pod
jechać do każdego obiektu, 
bez względu na zakaz ruchu 
(oczywiście z ustalonymi 
cgraniczeniami). Wystarczy 
tylko w oknie autokaru wy
stawić umowny znak.

Nie chodzi nam o regular
ne kursowanie autokarami 
po wąskich ulicach Cieszyna 
czy innych miejscowości, ale 
o to, aby w szczególnych 
przypadkach można było 

- pod jet hać (nie parkować) do 
danego zabytku lub do re
stauracji. Z takich przywile
jów korzvstają już "zew 'd- 
nicy Tarnowa czy Lublina. 
O takie życzliwe traktowa
nie turystyki dobijają się 
cieszyńscy przewodnicy, któ
rzy swój obowiązek pragną 
pełnić odpowiedzialnie i rze
telnie.

onrowadzanic wycieczek łtra- 
jowych i z (graniczny yh. n 
na^to. krzewienie wśród tu
rystów rzetelne! wiedzy o 
Polsce W zezególriośct nrzez 
zaznajamianie ich z dorob
kiem kulturalnym I gospo
darczym kraju, z historią 
Polsk’ i osiągnięciami hudow 
niefwa socja’i' tycznego oraz 
pięknem krajobrazu i przy
rody.

Dalej zarządzenie stwier
dza: Oprowadzanie wycieczki

M. Michalska 
trenuje w Austrii

W austriackich Alpach pod 
Kitzsteinhornem - Glossgłok- 
sier przebywa na zgrupowa
niu kadra olimpijskich nar- 
ciarzy-zjazdowcow. Z grona 
najlepszych alpejczyków wy
łoniona zostanie reprezenta
cja Polski na Zimowe Igrzy-y 
ska Olimpijskie w Innsbruc- 
ku. Wśród zawodniczek, któ
re trenują pod okiem do
świadczonego szkoleniowca 
Jerzego Banasia, jest rów
nież rewelacja ubiegłorocz- 
n :go sezonu — Mariola Mi
chalska z ROW Koniaków.

(cz>

polega na udzieleniu przez 
przewodnika wszechstronnej 
informacji o terenie i obiek
tach znajdujących się na 
trasie wycieczki oraz że biu
ra podróży i turystyki, za
kłady pracy, szkoły, uczel
nie, organizacje społeczne 
oraz Inni organizatorzy wy
cieczek lub imprez tury
stycznych powinni korzystać 
wyłącznie z usług kwalifi
kowanych przewodników.

Kandydat na przewodni

Cieszyńskie Koło Przewodni
ków Beskidzkich i Tereno
wych liczy 65 przewodników. 
Z przykrością należy wszak
że stwierdzić, że zaledwie 20 
rzeczywiście i systematycz
nie pracuje.

Do nieda ma nawet ta 
Ilość wystarczała. Gdy jed
nak kieroyyniciwu ośrodka 
Wypoczynkowego w Jaszow
cu zwróciło się o oprowadza
nie wycieczek wczasowiczów, 
gdy dyrektor Przedsiębior
stwa Ùslug Turystycznych 
generalnie poparł wniosek z 
wspólnej narady łjiur podró
ży z koleni przewodnickim, 
gdy kierownik Oddziału PBP 
„Orbis” osobiście zabiega o 
dobrego przewodnika dla 
każdej (!) wcicczki orbisdw- 

; skiei — okazuje się. że prze
wodników brak.

Przez''włfcle lat nie wyko
rzystywano przewodników z 
cenzusem, a koło przewodni
ckie, mimo zapotrzebowania 
terenu, nie było w stanie 
zorganizować nowdgo kursu 
wobec niemożliwości zatrud
nienia swoich przewodników 
i wobec braku zainteresowa-

zabawach sportowych. Naj
większym powodzeniem cie
szyły się rzuty lotkami do 
tarczy, chodzenie na szczu
dłach i rzuty piłką do celu.

Nagrody za najliczniejszy 
udział otrzymała ekipa z ko
palni „Nowy Wirek” przed 
zespołem z kopalni Á,Bobrek” 
i z kopalni „Pokój”. Najlep
sze drużyny to: FSM Tychy, 
„Transmag” Bytom, kopalnia 
„Rozbark”, RPRB Zabrze, 
HPB Gliwice.

Indywidualnym triumfato
rem quizu został Lucjan 
ClioIewJNski przed Bogdanem 
Kopciem i Zbigniewem Bier
nackim. (cz)

Brennę wyznaczyli sobie 
za metę uczestnicy VI Ogól
nopolskiego Rajdu „Szlakiem 
Beskidu Śląskiego**,  zorga
nizowanego przez Bytom
skie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego, Kolo PTTK przy 
tym Zjednoczeniu i redakcję 
katowickiego „Sportu”. Tra
sy tej naprawdę udanej im
prezy wiodły z Bażanowic, 
Lipowej, Wapienlcy, Bystrej, 
Ustronia, Polany, Salmopola, 
Wisły, Jaworza i Szczyrku.

Aura dopisała. Po trudach 
marszu turyści prawie z ca
łego kraju spotkali, się w 
centrum Brennej. Tam u- 
czestniczyli w wielu grach i

Z udziałem jednostek tere
nowych i zakładowych odbyły 
się w Dębowcu zawody spor
towo-pożarnicze, w których 
uczestniczyły drużynj z Cie
szyna oraz gmin: Haźlach i Dę
bowiec.

W grupie pierwszej zwycię
żyli strażacy z OSP Boguszo
wie przed ZOSP „Polvid” 1 
ZOSP FACH, a w grupie dru
gie I: OSP Marklowice przed 
OSP Dębowiec i OSP pogwiz
dów.

Najlepsze jednostki otrzy
mały z rak naczelnika *miny 
Tadeusza Kantora oraz porucz
nika SP Ryszarda Wicherta 
dyplomy.

Ćwiczenia wykazały dobre 
przygotowanie drużyn. Jak rów 
nież sprawność powierzonego 
im sprzętu. (cz>

ka musi spełnić kilka wy
mogów, między innymi musi 
przejść roczny kurs prze
wodnicki, zaliczyć szereg 
wycieczek szkoleniowych i 
praktykanckich, zdać bardzo 
trudny egzamin, a następnie 
aktywnie pracować w kole 
przewodnickim danego od
działu PTTK, tzn. oprowa- 

GDYBY W GRUPIE 
WYCIECZKOWEJ prze 
prowadzić ankietę i za
pytać, kto to jest prze

wodnik, otrzymalibyśmy ca
łą mozaikę odpowiedzi, z 
których może co dziesiąta 
byłaby trafna.

Pomijając już wszelkie 
niuanse, wynikające z usta
nowienia przez .różne insty
tucje organizatorà turystyki, 
kierownika wycieczki, pilota, 
kierownika wycieczki szkol
nej, przodownika turystyki 
i przewodnika turystycznego 
— wszyscy wymienieni rosz
czą sobie prawo do „prowa
dzenia” wycieczek.

Jedna wszakże cecha prze
wodnika w mniej łub bar
dziej złośliwy sposób jest 
podkreślana: on to wszystko 
robi za pieniądze! Rzadko 
dostrzega się natomiast wy
chowawczą rolę przewodni
ka, jego trudne warunki pra
cy w terenie.

Wiele domów wypoczynko
wych ma swoich „oprowa- 
dzsczy”. którzy — niestety 
— systematycznie podrvwają 
autorytet przewodników z 
ccn-’iisenl. Nierzadko PTTK 
otrzymuje zażalenie- Po zba
daniu zleceń okazuje się, że 
żc^-n spośród autentycznych 
pr- iwodniMw ripn»i wycie
czki nie oprowadzał.

’’”.aśnie w tym roku prze- • dzać wycieczki i brać udział 
wodnicy będą świętowali 100- 
li cio służby społecznej.

W Polsce Ludowej prze
wodnik cieszv się wysokim 
uznaniem. W zarządzeniu 
GKKFiT - 1968 r. czytamy: 
Zadaniem przewodnictwa tu-

Zawody
sportowo-pożarnicze

Dyplomy dla najlepszych. • Fot.: Paweł Czupryna.Jednostki strażackie w czasie bo/owego apelu.

Piłkarze Beskidu Brenna. • Fot.: Paweł Czupryna.

Jubileuszowy Rajd Wiślański
Na 900-kilometrowej tra

sie prowadzącej przez wo
jewództwo bielskie i katowi
ckie, rozegrany został XXV 
p-imochodowy „Rajd Wi
lmański”, który był równocze
śnie piąta eliminacją do mi
strzostw Polski. Na starcie 
stanęło ponad 70 zawodników 
z całego kraju.

W klasyfikacji generalnej, 
jak było do przewidzenia, 
wygrała załoga FSO w skła

dzie: Andrzej Jaroszewicz i 
Rj szard Zyszkowski na 
„Fiacie 124 Ahart” przed pa
ra ze Stomilu Olsztyn: Bła
żejem Krupą i Piotrem My- 
stkowskim na „Renault-Gor- 
dini”.

Na starcie stanęła także za 
loga cieszyńskiej Delegatury 
Automobilklubu Śląskiego: 
Mieczysław Kłeczek i Ta- 
deusi Wąsik. Para ta zajęła 
w swojej klasie do 600 ccm 
pierwsze miejsce. (cz)

PARCELĘ o powierzchni 73 
arów — sprzedam lub wydzier
żawię. Wiadomość: Rudolf Bo
bek. Cieszyn-Fastwiska 145.

POI.E 2 ha — sad — zabudo
wania gospodarcze — w Ka- 
lembicach — sprzedam. Wia
domość: Jan Połudworanln, 
Kalembice 32  g-21059
SYRENĘ 104 w dobrym stanie 
— sprzed: m. Wiadomość: Ka
rol Michalik, Kozakowlce Dol
ne 41. g-21908
pole — 1,12 ha — w Cleszy- 
nie-Kalembicach — sprzedam. 
Elżbieta Kret, Cicszyn-Kalcm- 
blce S. g-11950
POLE — 1 ha — nadająca się 
na ogrodnictwo — przy drodze 
w Haźlachu — sprzedam Anna 
Nawrat, 43-410 Haźlach 259.

g-15844
TRABANTA 500 — sprzedam. 
Włodzimierz( Rdzawskl. Cie
szyn, Pastwiska 27. g-15643
SYRENĘ 104 — po kapitalnym 
remoncie — sprzedam. Franci
szek Czuwaj, Pogwizdów 75 

Kolarz SkoczóVL ul. Katowic
ka 17. * • g-21957
PARCELĘ budowlaną pod kem 
ping w Beskidzie Śląskim — 
kupię. Listy: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, dla „7757".
KUPIĘ mieszkanie własnościo
we w Cieszynie lub okolicy. 
Pisemne oferty kierować do 
Redakcji pod „Gotówka".
__________ _______ g-15643
KUPIĘ domek jednorodzinny 
(lub rozpoczętą budowę) w 
okolicy Cieszyna. Pisemne 
oferty kierować do Redakcji 
pod „DOMEK”. g-21951
POSZUKUJĘ pokoju subloka
torskiego (nlekrępującego, nie 
umeblowanego) w Cieszynie lub 
okolicy Wiadomość: Helena 
Nowicka. Cieszyn, Szymanow- 
sklego 7/21. g-21960
DOM jednorodzinny, co., ogród, 
doskonała komunikacja, były 
pow. Tychy — zamienię na po
dobny w okolicy podgórskiej 
woj bielskiego lub sprzedam. 
Oferty kierować do Redakcji 
pod „Jednorodzinny”. g-21B54
OPIEKUNKA do rocznego 
dziecka na 7 godz. dziennie — 
potrzebna. Warunki dobre. 
Skoczów, Szewczyka 12. g-21955 

Dyrektor Stadniny wręcza puchar naczelnika miasta i gminy 
Skoczów najlepszemu jeźdźcowi ostatnich ogólnopolskich za
wodów w Ochabach — Wiesławowi Dziadczykowi. • Fot.: Pa

weł Czupryna

Atrakcyjny turniej
W dniach 27 1 28 bm. roze

grany zostanie w hall sporto
wej KS Cieszyn atrakcyjny 
turniej koszykówki mężczyzn 
o puchar „polvidu”. Startować 
w nim będą: Hufnik Kraków 
(obrońca pucharu), AZS Kato
wi: e. Rozwój Kutou ice oraz 
gospodarze KS Cieszyn.

W pierwszym meczu sobot
nim. o godz. If 30 grać będą 
Hutnik Kraków z . Rozwojom 
Katowice, a o godz. 18.15 AZS 
Katowice z KS Cieszyn.

Mecz o trzecie miejsce odbę
dzie się w niedzielę o godz. 10, 
a finał o godz 11.30. (cz)

Szkolne rozgrywki
Klub Sportowy „Cieszyn” 

wspólnie z Wydziałem Oświe
tl- i wychowania Urzę
du Miejskiego zorganizował 
międzyszkolną ligę Piłki noż
nej. w której grają zespoły 
z miejscowych szkół podstawo
wych. Rozgrywki toczą 31ę w 
dwu grupach. W pierwszej gra 
ją piłkarze z SP 4, 7, 8 1 0, a 
w drugiej z SP 2. 3, 5 1 6.

W dotychczasowych spotka
niach padły następujące wy

niki: SP-7 — SP-4 0:2. SP-8 — 
SP-3 3:2, SP-2 — SP-5 1:1. SP-2 
— SP-3 0:2 SP-4 — SP-8 3:0.

Rozgrywki piłkarskie prowa
dzone będą we wrześniu 1 paź
dzierniku, natomiast W llstopa 
dzie ruszy dziesiąta edycja 
rozgrywek międzyszkolnej ligi 
koszykówki szkół podstawo
wych 1 średnich (chłopcy i 
dziewczęta). W grudniu wejdą 
na parklel szkolni siatkarze.

(cz)

Takiej formy, jaką demon
strują piłkarze Beskidu 
Brenna, nikt się nie spo
dziewał. Wprawdzie już w 

rundzie wiosennej nie przegra
li oni ani jednego meczu, ale 
start w nowym sezonie jest 
imponujący. W zespole, rrowa 
dzonym przez trenera Karola 
Cliocholika. nie ma słabych 
punktów. Dotychczas brennia- 
nle zgromadzili na swoim kon
cie komplet punktów, gromiąc 
zdecydowanie rywali.

Również w spotkaniu pucha
rowym nie przestraszyli się 
lidera klasy A — Wisły Stru
mień, aplikując jej trzy bram
ki w ładnym stylu.

A szcze niedawno wydawa
ło się. że drużyna z Brennej 
będtle miała kłoooty z utrzy
maniem się w klasie B. Tak 
sprawa wyglądała w minionym 
sezonie, kiedy trzeba było grać 
na obcych boiskach. gdyż 
obiekt w Brennej był przebu
dowywany. Własna publicz
ność. piękny stadion i świetna 
gra zespołu cieszy wszystkich, 
a szczególnie kibiców znad 
Brennlcy. którzy wlernis to- 
w lizy«« zespołowi we wszyst
kich spotkaniach.

A oto jak grali nasi piłka
rze w minioną niedzielę:

KLASA OKRĘGOWA 
i

Zarówno KS Cieszyn Jak 1 
Cukrownik Chybi.» podejmo
wali swoich rywali na włas
nych boisk, ch. KS Cieszyn 
zremisował z Górnikiem Knu
row 0 0, a Cukrownik. Chybie 
wygrał z rewelacją ubiegłego 
sezonu LZS Łąka 3:2 (1:0).

KLASA — A
W klasie A najciekawszy 

mecz rozegrano w Skoczowie, 
gdzie miejscowy Beskid po
dejmował lidera — Wisłę Stru
mień. Mecz po równorzędnej 
i ładnej grze zakończył się 
bezbramkowym remisem.

W pozostałych pojedynkach 
padły następujące wyniki: 
Beskid Bielsko —- Orzeł Za
błocić 0:1, Kuźnia Ustroń — 
Olza Pogwizdów 7:1. Iskra 
Pszczyna - GKSPniówok 2:2, 
BBTS Bielsko — Górnik Cze
chowice 0:0, Wicher Kaczyce 
— LZS Kozy 1:4. 

KLASA — B

Strumień 6 11 15:1
Ustroń 6 9 15:7
Kozy 6 9 13:7
Fhiówek e 7 14:9
Bojszowy 5 7 7:4
Górnik 6 7 6:4
Zabłocle 6 5 8:8
Skoczów 6 5 3:4
Fszczyna 6 5 10:12
Kaczyce 6 5 6:13
BBTS 6 5 6:12
Elektrostal 5 4 4:4
Fogwizdów 6 3 8:20
Beskid 6 8 4:16

Nadal w doskonałej formie 
znajduje się Beskid Brenna. 
Drużyna znad Brennicy zano
towała kolejne już z rzędu 
zwycięstwo nad Kolejarzem 
Zebrzydowice, aż 7:2. Pozosta
łe zespoły uzyskały następują
ce rezultaty: Spójiia Marklo
wice — KS II Cieszyn 1:1. Bły
skawica Drogomyśl — Olimpia 
Goleszów 3:0, LZS Pruchna — 
I.ZS Kończyce Małe 1:1. LZS 
Kończyce Rudnik — LZS Dzię- 
gielów 2:4, LZS Bąków — LZS 
Górki 3:1. Beskid II Skoczów 
— LZS Nierodzim 1:3.

Brenna 
Nierodzim 
Marklowice 
Zebrzydowice 
Drogomyśl 
Cieszyn 
Bąków 
Kończyce M. 
Goleszów 
Dzlęglelów 
Skqczów 
Kończyce R. 
Górki 
Pruchna

8 12 31:6
6 10 16:6
6 8 18:8
6 8 13:12
6 7 22:14
6 7 12:7
6 7 12:13
6 6 9:8
6 5 15:16
6 5 12:18
6 5 9:15
6 2 8:17
6 1 10:22
6 1 7:32

KAWALEROWIE 
KONTRA ŻONACI

Do tradycji juz należą orga
nizowane w Dębowcu zawody 
piłkarskie, w których spoty
kają się zespoły złożone z ka
walerów 1 żonatych. W ostatT 
nim meczu lepszymi okazali 
się żonaci, którzy wygrali 4:2 
(2:1). Rewanżowe spotkanie za
planowano na 26 września br., 
godz. 16. (cz)

Z Okazji ..Dnia Energetyka” 
rozegrany został w Cieszynie 
VII drużynowy błyskawiczny 
turniej w szachach o puchar 
miejscowej Elektrociepłowni 
Wzięło w nim udział 12 drużyn, 
w tym jedna zagraniczna z 
przerowa (CSRS).

PO raz trzeci z rzędu pierw 
sze miejsce i piękny puchar 
zdobyli szachiści katowickiego 
Startu. Drugie miejsce prry- 

< padlo drużynie zza Olzy, a 
trzecie Startowi Bytom.

Na ilepszymi zawodnikami 
turnieju byli: Bielczyk, Pin
káš. Kurnik. Haraeta. Železník, 
Jurzak. a w grupie młodzików 
— Szczurek i Bany.

Przed sezonem
Intensywnie przygotowują 

się do nadchodzącego sezo
nu sportowcy, niektórycn 
dyscyplin KS Cieszyn

Np. koszykarze trenera 
Kunisza przebywali na obo
zie w Andrychowie. Druży
na, która w ubiegłym sezo
nie zajęła 6 lokatę w lidze, 
chce w tym roku wypaść je
szcze lepiej. Zespól uczestni
czył m. in. w udanym mię
dzynarodowym turnieju, w 
którym brały udział dwa ze
społy juniorów Polski orał 
koszykarze Węgier. W tej 
silnej obsadzie nasza druży
na po zaciętej grze wywal
czyła trzecią lokatę.

Zespół spotkał się także na 
kilku sparringach z zawodni
kami z sąsiednich miast. Zwy 
ciężył z ROW Rybnik, Tarn« 
vią Tarnów, BBTS Bielsbę, 

Poziom i forma, jaką de
monstrują obecnie podopiecz
ni trenera Kunisza, świad
czy, że zespół jest dobrz« 
przygotowany do sezonu, któ
ry rozpoczyna s.ę już 11 paź
dziernika. Barw KS Cies zvn 
w tych rozgrywkach bron.ć 
beda : Klrmcrak, Gocie k, 
Niżnikiewicz, Dudek, Żyła. 
Crbaczka, Ciompa. Beer, Pur 
szke, Broczkowskł, Lanc 1 
Cymorek. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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iomek i Kizys Kajloszowie z Harbutowic. 4* Fot.: Stanisław 
Szkawran

-'e"
ECH, TA

Na dzień 15 bm, z Dolana 
ostała konferencja cieszyń

skiej kadry instruktorskiej 
/HP. Zawiadomienia organi
zatorzy rozeslali w dniu 11 
września, co cieszyńska

poczta potwierdziła odcis
kiem urzędowej pieczęci z 
datownikiem.

Aliści do adresatów pis
ma te w większości dotarły 
w godeinach południowych

WCZTA?
w dniu, w którym odbyta 
się konferencja.

Smuci, iż list z Cieszyna 
do... Cieszyna potrafi błąkać 
się po pocztowych zakamar
kach aż 5 dni! (tk)

Klim NA TURYSTYCZNYCH SZLAKACH
Kierownictwo Obwodu 

Polskiego Związku Kultu
ralno 7 Oświatowego w Cze 
chosłowacji w Gnojniku, o- 
be.jmujacego swym zasię
giem podgórskie wsie. 
Gnojnik, Ligotka Kameral
na, Rzeka, Śmiłowice, Trzy 
cięż i Trzanowice, zainicjo
wałeś ciekawą akcję pod 
hasłem : „Poznajemy nasze 
Beskidy”.

Jej celem jest Wędrowa
nie w zwartych zespołach 
po najpiękniejszych par

tiach Beskidów, z równo
czesnym poznawaniem tych 
wartości, które kryją się 
w urodzie folklorystycznej 
beskidzkiej góralszczyzny.

. Uczestnicy tak pomyśla
nych wycieczek przewę
drowali już takie szczyty, 
jak Godula, Kotarz, Ropicz 
ka, Czantoria, Jaworowy, 
Praszywita. poznając na 
miejscu dzieje mijanych 
okolic, tradycyjne układy 
kulturowe itp (x)

Zatłoczony jest piękny zabytkowy Rynek w Cieszynie. • Fot.: 
Paweł Czupryna.

Kto się
W drugiej połowie sierp

nia prz< bywało w 
Cieszynie ponad 40 
uczestników Letniej 

Szkoły Aktywu AZS z Kra
kowa, którzy korzystali z 
wyżywienia w stołówce aka
demickiej Filii Uniwersytetu 
Śląskiego, Ponieważ stawka 
wyżywieniowa była wysoka 
(48 złotycn), stołówka zaś 
posiada znakomite wyposaże
nie. należało się spodziewać, 
że ucz< stnicy obozu wyjadą 
z Cieszyna z nadwagą.

Aliści rzeczywistość okaza
ła się inna. Żeby nazwać 
rzecz po imieniu, AZS-owcy 
byli oszukiwani, w efekcie 
Czego musieli się dożywiać 
„na mieście”.

Za w pełni zasadne uznał 
pretensje uczestników obozu 
Zarzad Środowiskowy AZS 
w Krakowie, którj przepro
wadził kontrolę w akademie-

obłowił?
kiej stołówce. Okazało się. te 
karmiono sportowców nie 
ziemniakami, lecz tzw. su
szem ziemniaczanym. Nawet 
usilne interwencje Letniej 
Szkoły Aktywu AZS i dy- 
r< krji M “dzynarodowego 
Hotelu Studenckiego nie 
przyniósł! skutku. Indago
wana w tej sprawie po wie
lokroć kierowniczka stołów
ki zbyła sprawę stwierdze
niem, że otrzymała polecenie 
zużycia całej partii suszu, 
„ponieważ data jego przydat
ności do spożycia upływa z 
dniem 1 września br.”. 'No i 
zużyła...

Pewnego dnia skontrolowa
no wagę wydawanych porcji 
suchej kiełbasy. Brakowało 
średnio... połowy figurujące > 
w jadłospisie ilości! I znów 
interwencja nic me dała...

Podobnie „wyparowała" 
czekoladka „Lolita”, którą 

mieli otrzymać studenci ja
ko deser do któregoś obiadu, 
dla poniektórych zabrakło 
galaretki owocowej itp.

A w sumie panował w sto
łówce bałagan organizacyjny, 
który znakomicie ułatwiał o- 
szustwa. Ich ofiarą padli 
zresztą nie tylko członkowie 
AZS z Krakowa, lecz rów
nież obcokrajowcy — goście 
Międzynarodowego Hotelu 
Studenckiego w Cieszynie.

Informując mnie o tym, 
prezes Zarządu Środowisko
wego AŻS w Krakowie prof. 
dr ‘ hab. nauk medycznych 
Zdzisław Przybyłkiewicz 
wyraził opinię, że przedsta
wienie stołówkowego skan
dalu w prasie jest konieczne 
z tego choćby względu, by 
nie dopuścić do okradania na 
podobnej zasadzie studentów 
Filii UŚ w nadchodzącym ro
ku akademickim.

Podzielając tę opinię, wy
rażam równocześnie nadzie
ję, że WSS zechce się łaska
wie wypowiedzieć w tej 
sprawie

OBSERWATOR

CYGAŃSKIE ZYCIE
Jerzego Grunwalda

Spotkanie było nic spo
dziewane i zupełnie 
przypadkowe. Podob
nie jak większość zwo

lenników piosenek Jerzego 
Grunwalda, o jego koncer
tach w Cieszynie, Skoczo
wie i Ustroniu dowiedzia
łam się dosłownie w osta
tniej chwili. PoLm okazało 
się, że ze względu na fatal
ne niedopatrzenia' organiza
cyjne i reklamowe koncer
ty, z wyjątkiem skoczow
skiego, nie dojdą do skutku. 
Nie muszę dodawać, jaki za
wód spotkał młodzieżowych 
wielbicieli Grunwalda.

Podczas skoczowskiego 

mna panuje na rynku pio
senkarskim konkurencja. 

/Udało mu się jednak okre
ślić, w jakim kierunku 
zmierza. Słuszność wyboru 
potwierdziły zaproszenia do 
nagrań radiowych i płyto
wych oraz na koncerty za 
granicę, m. in. do NRD i 
Związku Radzieckiego.

Pierwszym namacalnym 
rezultatem samodzielnej pra
cy był long-play „En face”, 
potem płyta w NRD i drugi 
long-play „Dogonić ciszę”, na 
którym znalazły się piosen
ki bardzo liryczne, do tek
stów A. Kuryłły i J. Kofty. 
W sumie dziesięć nowych 

Jerzy Grunwald na cieszyńskim Rynku. 9 Fot.: Gaja
koncertu i nieco wcześniej 
męczyłam pana Jurka pyta
niami na temat jego arty
stycznej działalności, estra
dowych perspektyw i indy- 
u dualnego stylu śpiewania.

W odpowiedzi Jerzy Grun
wald "opowiedział mi po 
krotce o swoich pierwszych 
występach z zespoleni No 
tc co", o tym, że wraz z nim 
zwiedził Anglię, Szwecję, 
Belgię, Holandię, Stany Zje
dnoczone i Kanadę. 1

Po trzech latach stwierdził 
zastój swej gruny, której co
raz trudniej było znaleźć 
oryginalne motywy ludowe i 
dostosować je do wymogów 
piösenkarskiej estrady.

Po odejściu z „No to co” za
czął samodzielne poszukiwa
nia. Oczywiście nie było to 
i do tej chwili nie jest, ła
twe zważywszy jak ogro- 

utworów, do których napi
sał muzykę.

Pan Jerzy twierdzi, że tak 
jest najlepiej, bo sam naj
lepiej zna swoje głosowe i 
interpretacyjne możliwości.

Pytałam go także, czy cza
sem nie ma dosyć cygańskie
go życta, najeżonego trudno
ściami nie tylko artystycznej 
natury. Odpowiedział, że po
dobnie jak każdy inny czło
wiek, przezywa depresje 
związane z ni< powodzeniami. 
Ale by to minęło, wystarczy 
wyjść na estradę i odebrać 
szczere oklaski za jakaś no
wą piosenkę lub przeczytać 
miły list słuchacza interesu
jącego się jego byciem arty
stycznym.

Zanotowała:
Jadwiga 

LACH-ROSOCHOWA

WSPÓŁPRACA
Cieszyńskie Towarzystwo 

Miłośników Ogrodnictwa 
utrzymuje żywy kontakt z 
Towarzystwem Ogrodniczym 
w Krakowie. Ostatnio z ini
cjatywy TMO oraz Pracow
niczych Ogródków działko
wych im. 1.. Waryńskiego 
odbyło się w świetlicy „na 
działkach” spotkanie z trzy

dziestoosobową grupą człon
ków tego stowarzyszenia, na 
którym omówiono plan dal
szej, poszerzonej współpra- 
cy-

Goście zapoznali się nadto 
z metodami pracy cieszyń
skich miłośników ogrodni
ctwa, szczególnie z efektami 
hodowli kwiatów. (x)

RAZ NA LUDOWO
Pomimo dających się tu i 

ówdzie słyszeć głosów kry
tycznych o zamieraniu ama
torskiego ruchu artystyczne
go, naszego regionu nie prze
śladuje posucha.

Nie tak dawno, bo w sty
czniu br. powstał w Kowa
lach z inicjatywy sołtysa 
Wiktora Wawrzeczki i prze
wodniczącej KGW Janiny 
Ryś kolejny zespół regional
ny.

Dość trudno o nim mówić 
i oceniać go, bowiem nie 
zdołał jeszcze wypolerować 
swojego naprawdę wdzięcz
nego programu. Dość trudno 
z tych samych względów 
prz'“widywać dalsze jego lo
sy.

Faktem jest jednak, że 
tych kilkudziesięciu ludzi w 
bardzo różnym wieku szcze
rze wierzy w powodzenie 
nrzedsięwziępia, tym bardziej 
iż każdy z minimalnych 
jeszcze dotąd sukcesów jest 
efektem wytężonej pracy.

Dobrych chęci nic brak. 
Kobiety i dziewczęta wystę
pujące w zespole same zao
patrzyły się w piękne cieszyń 
skie stroje. Mężczyźni jesz
cze ich nie posiadają.

Odniosłam wrażenie, ze ' 
członkowie zespołu, autorzy 
wcale zgrabnego, o satyrycz
nych zapędach programu, 
czekają na to, aż ktoś się ni
mi zainteresuje. Zespół rze

czywiście potrzebuje pomocy 
instruktażowej, moralnego 
poparcia i — nie ukrywajmy 
— chociażby skromnych śród 
ków. Czy znajdzie się mece
nas? (J) 

201. SKARB NA TRO.TACZCE

TfU PRZECHODZI śląsko 
granica, a tu małopol
sko i słowacko. To jest 
kamiy i, gdzie sie ty 

trzy granu e schodzą
Hań downi, jako wykłada

li starzy ludzie, były u nas 
jyny laSy. Jaworzynka ani 
nie wiym, czy ju. mo trzy
sta roków czy ni. Ale lecy 
kany już tu dwory były, tóż 
ani zbójników nie brakowało 
po tych lasach. Przeważnie 
to były jaworowe lasy i tý
mu sie nasza dziedzina na- 
zywo Jaworzynka.

Ale zbójnicy byli nie jyny 
iv Jaworzynce, ale aji po 
Koniakowie, po Istebnym. 
Wiśle. Rabowali, zabijali, tóż 
bezmali aji cysor z Wiydnia 
postoi wojsko, wieszali tych 
zbó: ników.

alkierzy ci zbójnicy mó
wili przed śmiercią, ; kany 
mają zakopane skarby. Jak 
chycili tego herszta, tyn pa
do:

— Mom w Jaworzynce w 
siedmi miejscach piniądz- 
zakopatie. Ale największy 
skarb je-na Trojaczce. Tam 
jest kamiyń graniczny, na 
dwa odkończa w kierunku 
wychodu słońca jest półdru- 
go metra pod ziymią zakopa
no skrzynia. Sa tam same 
złote i strzybme dukaty. Ale 
tych piniędzy wachuje dia
beł. Inaczy ich nie dostanie, 
jyny w Palmową Niedzielę, 
jak ksiądz bydlíte mękę Pa
na w kościele czytoł. Trzeba 
se cpisać koło święconą krej- 
dą, pokropić święconą wodą, 
żeby diabeł ni miot dostępu, 
i dziepro wtedy kopać.

Pnrnz, jak tych zbójników 
powiesili, zebrało sie por? 
ja worzynczan, poszli na te 

Trojaczke. Wziyni se krejdę, 
wodę święconą, zrobili, co 
trzeba, zaczli kopać. Kopią, 
kopią, az kierysi pado:

— Poczuwajcie, cosi jest, 
bo już tam dudni!

Pokopali jeszcze kapkę — 
uwidzieli skrzynię. Naroz sie 
dziwiają: jakosi kawaleryja 
jadzie ze szablami. Ooezdrzy- 
h sie — nic. A skarb prze- 
pod. Prawią se:

— Tak, tóż tak. Wiymy 
aspoń, w kierym to je miej
scu, przydymy tu na drugi 
rok.

Poszli na drugi rok. a je
dyn taki miglanc, Jozef Si
korka ,już umrzył, chc’ol irh 
wystraszyć i ubroł sie za dia
bełka. Pojczoł se tych szró- 
tów, jako to są na przedsta
wiania. miot rożki. rĘczy- 
sko, chwost, kopyta, wideł
ki... i

I wloz se tam, wiycie, do 
gaczokow, siedzi,' a ci przy
szli. Zaś se opisali krejda 
kolo, jedyn pado:

— Choćby nie wiym co. nie 
oglt dnymy sie. Przeca my są 
w święconym kole, • mowy 
świecona wodę, nic nom nie 
bydzie.

Kopią, Suszka z Potoka pa
do:

— Ja, to je w tym miejscu 
jako łoni.

A tu w gaczokach Jyny 
cosi „uiuiui! uiuiui! uiuiui!" 
Czopki im pospadały, włosy 
stanyły dęba na głowach, tu 
sie ukozoł tyn Sikora z wi
dełkami. Cały czorny. Potym 
mi to wykłodoł:

— Dybyście to, ujec, wi
dzieli! Jako by bomba ato
mowo między nich spadła. 
Trzas krąpacze, łopaty i ucie
kali, aż sie za nipii kurzyło:

1 młodzi jako młodzi, ale 
był 'też tam jedyn starszy.

nie powiym kiery, bo by go 
była gańba, tyn sie wom 
przewrócił. Żaczon wrzesz
czeć: „Panie diabćł, panie 
diabeł, delcie mi też pokój, 
bo mom nogę złomaną!”

Zmierziało mie to, że skyrs 
mie nożysko złomoł, tóż pa
dom: „Zaniesę cię do Nopliny 
(to je taki przydomek. Tyn 
chłopek był nogly, tóż go 
nazywali Ncalina), a potym 
przyjadę po ciebie kon pm”.

Zlęk sie tyn istebnian, ol,e 
śmignół po koniu, pojechoł, 
a tpn wół zostoł.

Przyjechał do domu, wy
kładał to babie, dzieciom. A 
to baba powiado:

— Ni miołeś biczyska a bo 
przyciągacza? (Przyciągacz ta 
je tyn patyk, co sie nim po 
. aszymu, po góralsku bre- 
dzuje. Kaj indzi to nazywają 
Śmigiel) — Ni miołżeś przy- 

PAWE£ RUCKi
Opracował: ROBERT DANEL

ciągacza, żeby mu dzióbnóć 
do oczych?

— Nie wiysz, babo, co 
gwarzysz. A *y co byś była 
zrobiła, dybyś to była wi
działa?

— Ale, bo z ciebie taki stra 
chopierd. sie wszystkigo 
boisz!

Nó ale był w Jabłonkowie 
na Porcynkulę odpust w Ja
błonkowie, to je w lecie. 
Ona tam była dobrze widzia
no na farze, przyszła tom, 
pyto sie:

— Wielebny panie, jadzie- 
cte zaś na tą Porcynkulę?

— Jadę.
— A nie przybralibyście 

mie te H
— Al'' mogę was przybrać. 

Nazod was też mogę wziąść.
Nó tóż odprawili tam tyn 

odpust. Byli dwo ci księdzo- 
wte, furfu n i ta baba. Po
jedli se ci ksiedzowie na tej 
farze, pościnę tam mieli. Tą 

babkę też tam poczęstowali 
ciastkami, kawą,. gorzołki 
tam snoci nie było:

Jak jechali spodki, było 
iuż ćma. Przyjadą na tą Po
lynicę, ta babka sie już za
czyna jegnm : „W imię Oj
ca, Syna...", bo se spomnia- 
ło, że tam kansi miał być 
tyn wół, co je ipo chłopa 
strzassiyi. Ala nic, siedziała 
se za tymi księdzami na zad
ku, w tej koszynie.

Przyjechali na krzyżówkę, 
mieli sie już skręcić ku Isteb 
nymu, jurmon s.ągo po przy- 
cingacz, że se kapkę przy
hamuje, obezdrze sie do zad
ku — baby ni masz. Pyto 
sie;

— Kajż ta baba, co tu sie
działa?

— Nie wiymy. ,
— Na dyć do Kępki pod 

Pólynicą jeszcze szła po no
gach, że je koniom ciężko, 
ale potym siadła . i siedziała 
za nami!... Nawróć konie!

Nawrócili konie, przyjecha
li na tą Polynicę, a boba na 
pół żywo w tych ciymiach, 
krzakach pod tą wielką szkar 
pą wciągniono, wszycki szró- 
ty na ni zedrzyte. A okrop
nie sie drze, wniebogłosy wo- 
ło ratónku. Oba ci księdzo- 
wie slyili, fórmor też konia 
uwiązoł u telegraficznego 
słupa, babę wysmyczyli.

— Na cóż sie stało?
Tóż im potym wykładała, 

że okropny wół wyszeł i pra
wił: „Po drugi mi nie ka- 
zuj przyciągaczym abo biczy- 
skym żgać do oka”. Wzion 
m‘e na róg, ciepnół i podzi- 
wejcie sie, co sy mną doro
bił.

To mój- tata wykładali i to 
było bezmal’. prawda.

TYLKO IMPORT
może nas uratować?
ZACHCIAŁO MI SIĘ do

mowego schaboszczaka. 
Tradycyjnego, paniero
wanego. Zdobyłem po

trzebny gatunek mięsa, ale 
w całym mieście nie uświad
czysz... tartej bułki. W skle
pach piekarniczych raczono 
mnie stereotypową odpowie
dzią: „Już od dłuższi go cza
su nie mieliśmy dostawy”.

Kotlety zamieniły się więc 
w pieczyste. W czasie jego 
konsumowania doszedłem do 
wniosku, że chyba wyczer
pały się miejscowe zásoby 
surowca, niezbędnego do 
produkcji tartej bulki, a

skoro tak, trzeba by pomy
śleć o imporcie...

Wieczorem spotkałem zna
jomego, który pokazywał mi 
obrzękłe nogi. „Wiesz, czego 
to jest następstwo? Szuka
łem '— bez skutku, oczywi
ście — drożdży. Tyle owoców 
na targu, zachciało nam się 
kołacza zc śliwkami. Musie- 
liśmy się jednak obejść sma
kiem. Podobnie nie uświad
czysz w, Cieszynie noz.v- 
crek...

Brzydko, proszę , wydziału 
handlu!

WSZĘDOBYLSKI

Jeden z ciekawszych fragmentów Wisły — Czarnego. 9 Fot.: 
Paweł Czupryna.

OTWARTO SCHRONISKO
na Rycerzowej

W dniu 14 września br. od
było się uroczyste oddanie do 
użytku bacówki PTTK na 
Rycerzowej.

Jest ona pierwszym w Pol
sce schroniskiem tzw. tury
styki kwalifikowanej. Çzczyt, 
na którym usytuowano o- 
biekt, znajduje się w grupie 
gór Wielkiej Raczy w Beski
dzie Żywieckim.

Bacówkę charakteryzuje 
zamierzony prymityw usług 
i urządzeń. Budynik jest 
drewniany. podpiwniczony, 
kryty gontem. Na parterze 
znajduje sie świetlica i bu
let. Na piętrze zaś i podda
szu zlokalizowano pokoje sy
pialne, natomiast w piwnicy 
— urządzenia sanitarne, nar
ciarnię i kuchnię.

Bacówka posiada 25 miejsc 
noclegowych. Z jej usług 
można korzystać przez cały 
rok.

W planach PTTK prze wi

duje się budowę podobnych 
obiektów również i w Beski
dzie Śląskim-

Na uroczystość otwarcia 
przybyli: kierownik Wydzia
łu Pracy Ideowo - Wycho
wawczej Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Bielsku- 
Białej — Andrzej Strzygocki, 
wiceprezes Zarzadu Główne
go PTTK — Tadeusz Rycer
ski, -prezes Zarządu Woje
wódzkiego PTTK — Alek
sander Maderak, dyrektor 
Wydziału Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Woje
wódzkiego w Bielsku - Bi- - 
lej — Bronisław Sionka, dy
rektor naczelny Zrzeszenia- 
Gospodarki Turÿjiycziiej 
FTTK — Wojciech Milic:, 
władze gminy Ujsoły, prze
wodnicy górscy i turrści. U- 
roczystego otwarcia bacówki 
dokonał honorowy członek 
Zarzadu Głównego PTTK — 
Tomasz Wróbel.

Schronisko PTTK „Bacówka" na Rycerzowej ' w Beskidzie 
Żywieckim

POZIOMO* 1. stracił na 
rzecz lisa, 5. ssak morski za
mieszkujący morza ark tyczne, 
9. element elastycznego za
wieszenia pojazdu. 10. opraw
ca. 11. dzielnica Warszawy. 12. 
otok obrazu, 13. W miastach 
starogreckich wzgórze warow
ne z okazałymi budowlami. 16. 
uderzenie, 17. okres stagnacji 
w gospodarce. 21. kolący 
chwast, 22. ... Mater, 24. spo
czynek. 25. projekt dzieła sztu
ki, 26. mieszkaniec Egiptu. 2*1- 
17 listopada 1965 r.

PIONOWO: 1. poławiany sko
rupiak morski 2. zwierzę La
pończyków. 3. mała Urszula, 
4. co$ istniejącego materialnie, 
6. częśfc dachu, 7. stary znie- 
dołężniały mężczyzna. 8. dru
żyna z Mielca, 12. skompliko
wany element torów kolejo
wych, 14. niewolnik, 15. po 
obiedzie, 17. rano na łące. 1«- 
43 zł za sztukę, 19. ptak mor

ski, 20. atrybut kelnera, 33. 
legenda podanie.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 30 września br. 
(decyduje data stempla pocz
towego) pod adresem: Redak
cja „Głoiu Ziemi Cieszyń
skiej”, Mennicza 10, 43-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe rozwiąza
nia, rozlosujemy nagrody ksiąt 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 37/1007

POZIOMO: achterpik. arke- 
buz, akant, masyw, izotop, 
ciotka, karmę, forte arlekin, 
bukszpryt.

PIONOWO: chart. Seleno, 
opium, llkszpara, drywkotwa, 
anatema, zabobon, Kienzl, 
A raks fiord.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 36 nagrodę krąż
kową wylosowała Maria Za- 
bystrzan z Dębowca. NagroaÇ 
wysyłamy pocztą.

Bot sie tego Sikorki, jak 
prawdziwego diabła, ale tyn 
gj jednak zasmyczył do No- 
gliny i tyn mu sprawił tę 
nogę.

Od tego czasu wom żodyn 
piniędzy na Trojaczce nie 
szuko. Bo miałby to przypła
cić noga?

202. STRASZYDŁO NA 
POLYNICY

on rA CESCIE z Jaworzyn- 
f\fki do Jabłonkowa je 
' 1 taki miejsce, nazywają 

go „Na Polynicę”. Bo 
tam kiejsi wygorzuł szwarny 
kątek lasu, było tam taki 
pnlynisko i tóż Polynica. 
Tam bezmali straszowało.

Roz jedyn istebnian jechoł 
z Nowsio, bo tam drzewo 
woził. Też Se rod popił. Ja - 
dzie se na tym wozie, aż tu 
naroz wyskoczył okrobry 
wół. Rożyska miot jak ga
łęzie, a oczy jako talyrka.
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Fragment osiedla mieszkaniowego na Winogradzie • Fot.: Tadeusz Kopoczek

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa • 
rozpoczęła działalność

W
 dniu 25 bm. odbylo się zebranie założycielskie Woje
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Bielsku-Bia
łej, na któreoprócz pełnomocników 15 dziołają-j 
cych w regionie bielskim spółdzielń mieszkanio

wych — przybyli również: sekretarz KW. PZPR Marian Drewniak, 
wiceprezes Centralnego Zwiqzku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego Władysław Wawrzeski, sekretarz WRZZ Wła
dysław Libionka, prezydent miasta Bielska-Białej Antoni Ko
biela, przedstawiciele organizacji młodzieżowych, spółdzielczości 
mieszkaniowej w Katowicach i Krakowie.

Jak wynika z przemówie
nia wstępnego mgr Pietra 
Flinty, potrzeby mieszkanio
we województwa bielskiego 
są wyjątkowo duże, na przy
dział oczekuje bowiem- o«t. 
25 tys. członków i kandyda
tów, .rtórych liczba — w 
związku z postępującym u- 
przemy słów leniem — będzie 
szybko wzrastać.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa stanie się jed
nostką ospodarczą, realizu
jącą działalność inwestycyj
ną i koordynującą pracę 
podłepłych sobie upółduelni. 
Juz w roku przys h>m WSM 
stworsj warunki rozwoju 
budownictwa mieszkaniowe
go. który zamierza się uzys
kać poprzez system gospo

darczy wykonawstwa inwes
tycyjnego, rozwijanie różno
rodnych form patronatu or
ganizacji młodzieżowych nad 
-budownictwem spółdzielczym 
oraz kooperację z przedsię
biorstwami budowlanymi i 
przemysłowymi.

Szczególnie pilnym zadaniem 
będzie rozwijanie budownictwa 
spółdzielczego na terenie gmin.

Na zebraniu uchwalono sta
tut WSM oraz plany działal
ności na rok bieżący 1 przy
szły. Dokonano także wyboru 
władz. Na czele Rady Woje 
wódzklej Spółdzielni Miesz
kaniowej stanął mgr Józef Ku- 
ziw („Cieszynianka**). Jej 
_zł*”ika il zostąli: 'dr Jan Wa
łach (wicewojewoda bielski), 
Tadeusz Piętka („Gronie” Ży
wiec), inż. Adam Gawlik („Bu-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)
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t" atasferae szacunku dla dobrej roboty 
przebiegają przejazdowe zebrania POP

N
ajwiększym osiąg 
NIĘCIEM kierownic
twa partyjnego w mi
jającym pięcioleciu — 

poza wzrostem płac, popra
wą zaopatrzenia, polepsze
niem warunków socjalnych 
załóg, stworzeniem pełnej o- 
płacalności produkcji rolnej 
Jtd. — było opracowanie ge
neralnych założeń nowej po
lityki PZPR oraz stworzenie 
niezbędnych przesłanek spo-. 
łeczno - gospodarczego roz
woju. opartego’ na postępu
jącej integracji społeczeń
stwa. rosnącym uczestnic
twie ludzi pracy w decydo

waniu o najważniejszych 
sprawach swego terenu.

Obserwuje się to aktywne 
uczestnictwo wyraźnie na 
przedziazdowych zebraniach 
partyjnych: W Cieszyńskich 
Zakładach Kartoniarskich 
np. podjęto na zebraniu sze
reg zobowiązań produkcyj
nych. Ząłoga wykona m. in. 
ponad plan wielokolorowe 
pudełka wartości 300 tys. zł. 
Podobne zobowiązania zgło
szono w Żakladach Aparatu
ry Spawalniczej „Aspa”, 
gdzie członkowie partii i sa
morządu robotniczego prze
pracują 100 godzin przy bu
dowie stołówki zakładowej.

W dyskusji PZPR-owcy 
podejmują najważniejsze pro 
bierny swoich przedsiębiorstw 
i środowisk. Akcentuje się 
konieczność stwarzania sa
tysfakcji ludziom dobrej ro
boty. a jednocześnie umac
niani a dyscypliny pracy.

W wielu organizacjach 
party,nvch. m. in., w Cie
szyńskiej Drukarni Wydaw
niczej i w Zespole Szkół Rol
niczych przyjmuje się w sze 
regi PZPR wyróżniających 
się w pracy zawodowej i 
społecznej pracowników. Do
konuje się też wyboru de
legatów na konferencje 
miejskie. ta)

Dodatkowa produkcja 
wartości 

pól ndiona złotych
Załoga Cieszyńskich Zakła

dów Pr emysłu Tereno
wego podjęła ' w bieżącym 
miesiącu dodatkowe zobo
wiązania produkcyjne dla 
uczczenia zbliżającego się 
VII Zjazdu PZPR.' których 
wartość wynod 500 tys. zł.

Dzięki inicjatywie CZPT 
rynek krajowy otrzyma sze
reg poszukiwanych wyro
bów; ponadplanowa produk
cja przeznaczona jest bo
wiem, jak nas poinformo
wał dyrektor Çdward Ła
będź, dla gospodarstw do
mowych. rolnictwa, jak rów 
nież dla przemysłów moto
ryzacyjnego i spożywczego.

ta)

Dewizą załogi „Zampolu” 

prottja najwyższej jakości
Młode oblicze 

starego miasta

PIERWSZEGO WRZEŚ
NIA załoga cieszyńskie
go „Zampolu** zamel
dowała o wykonaniu 

zadań produkcyjnych pię
ciolatki. Sukces jest war
tościowy, tym bardziej, że 
wypracowały go kobiety, 
obarczone — jak wiadomo — 
licznymi obowiązkami do
mowymi i rodzinnymi.

Podczas rozmowy z Kry
styną Kałużą, zatrudnioną 
przy montażu zamków bły
skawicznych, Lidią Sikorą z 
działu automatów i Martą 

Pulką z wykończalni dowie
działam się, jakie są bezpo
średnie źródła osiągniętego w 
ostatnich latach wzrostu efek 
tywności pracy. Moje roz
mówczynie podkreślały zasad 
nicze zmiany w warunkach 
pracy, uzyskane w drodze 
modernizacji zakładu, auto
matyzacji wielu pracochłon
nych czynności manualnych, 
trzyzmianowego svstemu za
trudnienia oraz przedsięwzięć 
organizacyjnych.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

0 CIESZYNIE pisać moż
na różnie. Z nutką lek
kiej nostalgii, kiedy się 

ogłada pożółkłe od sta
rości fotografie, na których 
uwieczniono kursujący po 
mieście tramwaj konny, pa
nów e sumiastych wąsach i 
szacowne, korpulentne miesz
czki. Z lokalno-patriotyczną 
emfazą, przypominając czasy, 
kiedy miasto stanowiło sie
dzibę udzielnego księstwa, 
biło własną monetę, a nawet

Przodujące pracownice „Zampolu" od lewej: Krystyna Kałuża, Lidia Sikora i Marta Pulka

zafundowało sobie wprawne- 
go w swym -zcmioćle kata. 
Z żalem, że się przed kilku 
dziesięcioleciami ■ dało wy
przedzić sąsiedniemu Bielsku, 
które — łza się w oku krę
ci! — z geszefciarskiego par- 
weniusza awansowało do ro
li stolicy województwa. Z 
uznaniem, dla minionych, nie 
kwestionowanych zasług w 
dziedzinie utrzymania pol
skości tej części Śląska, dla 
imponującego dorobku kultu
ralnego, literackiego i w ogó
le umysłowego. Z małomia- 
steczkowo-snobistyczną prze
sadą, mówiąc o „oknie wy
stawowym Polski”, o „po
moście łączącym dwa bratnie 

■ narody”. Z kpiarsko-infan- 
tylnym przymrużeniem oka:

— Pan wie, jakie jest naj
większe miasto w Polsce.

— A jakże. Warszawa.
— Włainie że nie! Cieszyn, 

bo się nawet w jednym kra
ju nie może zmiećcie!

Dziennikarze na ogół chęt
nie zjeżdżają nad graniczną 
Olzę. Jedni widzą w Cieszy
nie mini-Kraków, drugim 
przypomina nieco Wiedeń, 
wszyscy są jednak zgodni co 
do tego, że panuje tu spokój,

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Wojewódzki konkurs orki
W piątek ubiegłego tygod

nia na polach Państwowej 
Stadniny Koni w Pruchnej 
odbył się Pierwszy Woje- 
w<’ dzki Konkurs Orki. W 
wódzki Konkurs Orki.

Do zawodów stanęło 17 
zawodników, którzy starto
wali w dwóch konkuren
cjach — konkursie orki 1 
konkursie sprawnościowym. 
Zawodników reprezentują-

wspanlała pogoda. Imprezę 
uświetniała wystawa nowo
czesnego sprzętu rolniczego, 
dostarczonego przez świer- 
klaniecką „Agromę”. Maszy
ny eksponowane na wysta
wie cieszyły się ogromnym 
zainteresowaniem rolników, 
jako że na rynku są bar
dzo trudno dostępne, a na 
wystawie można je było na
być. Wojewódzki Konkurs 
Orki zakończyły pokazy 
sportowe.

ćych różne gminy w woje
wództwie oceniało kilkuna
stoosobowe lury, któremu 
przewodniczył dyrektor Tech 
nikum Mechanizacji Rolni
czej w Cieszynie — Jan 
Łaszczy k.

Zmagającym ale konku
rentom i licznie zgromadzo
nym kibicom dopisywała

Triumfatorem konkursu zo 
stał traktorzysta z Ustronia 
Józef Małyjurek. Zmagania 
traktorzystów oglądali m. in. 
sekretarz KW PZPR Jan Cho 
dura, wicewojewoda Antoni 
Urbaniec oraz prezes WZKR 
Jan Janusz. (I)

Tuż przed startem do konkursu orki ® Fot.: Gaja

Coraz więcej ziemniaków w piwnicach
Do Cieszyna pierwsze wago

ny z ziemniakami nadeszły 22 
bm. Była to partia z woje
wództw koszalińskiego i często
chowskiego. Dotarła do nai ~e- 
go miasta transportem samo
chodowym 1 kolejowym. Jak 
nas poinformował k równik 
akc)l ziemniaczanej WSS w 
Cieszynie Leon Urbanke. śred
nio dziennie przychodzi po 10 
wagonów. Do końca ub. tygod
nia rozprowadzono blisko 900 
ton ziemniaków.

Niezwykle rozległy teren do 
rozprowadzenia ziemniaków ma 
WSS Skoczów — Ustroń. Zao- 
patrywuje on w ziemiopłody 
mieszkańców naszego regionu 
od Strumienia aż po Konia

ków. W tym roku Spółdzielnia 
zamówiła 5.700 ton ziemniaków 
w trzech województwach: sied
leckim. częstochowskim i biel
skim Dziennie około 5 samo
chodów PKS Cieszyna 1 Biel
ska zwozi ziemniaki do odbior
ców. Jak zapewnił nas kierow
nik akcji WSS Skoczów — 
Ustroń Stanisław Macura, do 
końca września blisko 2000 t 
ziemniaków znajdować sie iuż 
nędz.e w piwnicach.

Również tutaj przychodzą 
ziemniaki jednogatunkowe. w 
cenie 135 st za 100 kg. Naj
większymi odbiorcami sa za
kłady wchodzące w skład kom
binatu FSM, a więc obie Kuź
nie i Odlewnia.

ZŁ WZRUSZENIEM
oglądamy dziś pierw
szy numer „Głosu Złe 
mi Cieszyńskiej”, 

który ujrzał światło dzien
ne przed dwudziestu laty, 1 
października 1955 roku. 
„Rozpoczynamy wydawanie 
własnego, regionalnego pis
ma, nawiązując do trady
cji postępowej prasy pol
skiej, ukazującej się na 
przestrzeni ostatnich sta 
lat na naszej Ziemi Cie
szyńskiej” — czytamy w 
artykule wstępnym — „Pi
smo nasze ma na celu słu
żenie najżywotniejszym 
sprawom naszego rolnicze
go regionu. Ma być dla 
wszystkich mieszkańców po 
wintu cieszyńskiego nie tyl
ko informatorem, ale i do
radcą”.

dzonej informacji i aktu
alnej publicystyki „Głos” 
zamieszcza na swych ła
mach całe cykle tepiatycz- 
ne, dotyczące m.in. prze
szłości regionu. W ten spo
sób ukazały się pozytywnie 
recenzowane w prasie kra
jowej obszerne monografie 
„Historii Ziemi Cieszyń
skiej”, „Słownik pisarzy 
Ziemi Cieszyńskiej”, „Sło
wnik artystów Ziemi Cie
szyńskiej**, „Zabytki sztuki 
Ziemi Cieszyńskiej”, „Sło
wnik muzyków Ziemi Cie
szyńskiej" czy „Nazwy cie
szyńskich ulic 1 placów”.

W ostatnich latach, celem 
przybliżenia Czytelnikom, 
zwłaszcza zaś młodzieży, rc 
gionalpej literatury, która— 
niestety — nie jest wzna
wiana, drukowaliśmy cykl

NASZE DWUDZIESTOLECIE
Wicie złożyło się przy

czyn na to, że właśnie u 
nas powstała i została szczę 
Śliwic zrealizowana myśl 
wydawania pierwszego w 
kraju pisma regionalnego. 
Na pewno n'e hę/ wpływu 
były tu długie i rozwinięte 
trauyc„e izjieinicze, u i»vo- 
rych piszemy na str. 4, uto
rowały również „Głosowi” 
drogę liczne wydawnictwa 
jeduorazowe/ Komitetu Po
wiatowego PZPR, działal
ność lokalnych radiostu- 
diów. jak również ruch ko
respondentów robotniczo- 
chłopskich, który przygoto
wał niektórych spośród pó
źniejszych współpracowni
ków pisma.

„Głos Ziemi Cieszyń
skiej” jest — najogólniej 
rzecz biorąc — tygodnikiem 
informacyjno - - publicys
tycznym. ze znacznym u- 
działem materiałów o cha
rakterze kulturalnym, hlśto 
rycznym 1 folklorystycz
nym, dzięki czemu zakwa
lifikowany został przez Za
rząd Główny RS W „Prasa- 
Książka - Ruch” — jako je
dyny na terenie byłego wo
jewództwa katowickiego — 
do ptsm - spoleczno-knltural 
nych.

Oprócz na bieżąco prowa

„Literatnra s myszką”, w 
którym — oprócz nowel i o- 
powiadań — opublikowa
liśmy m.in. powieści R. Za- 
nibala „Ondraszek” i '„Hra
bia Pražma“, „Wodę" L. 
Kobieli „Kraj lat dziecin
nych” P. Musioła (z ręko
pisu), „Bojki śląskie” E. 
Grima (z rękopisu) i in.

Pismo n isze poświęca 
wiele miejsca popularyzo
waniu domów polskości na 
siego regionu, najpiękniej
szych kart z walki o wy
zwolenie narodowe i spo
łeczne. Ukazało się na jego 
łamach sporo artykułów na 
temat związków Cieszyn; 
sklego s Macierzą gehenny 
cieszyńskiego ludu w okre
sie hitlerowskiej okupacji. 
Uznanie zyskał m.in. cykl 
„Ziemia Cieszyńska pamię
ta 1' oskarża”, wspomnienia 
Marii Kawikowcj pt. „Cza
sy oporu i walki”.

Tradycji polsko-radziec
kiego braterstwa hroni zo
stały poświęcone drukowa
ne w odcinkach „Strzały w 
Beskidach” A. Anislmowcj, 
opowiadania A. Suslowa 1 
in. Za wkład vz populary
zację ’-’el przyjaźni polsko-

(CIĄG DALSZY NA STB, 2)

W ”3ali plan 
zbiórki na NffiZ

Jak nas poinformował 
Gminny Komitet Fr i*u 
Jedności Narodu w Chybiu, 
plan świadczeń rolników na 
rzecz Narodowego Funduszu 
Ochrony Zckrowia w wyso
kości 38 tys. złotych został 
wykonany na terenie gminy 
w dniu 15 września.

Pragnąc przyczynić się do 
budowy Szpitala Wojewódz
kiego, mieszkańcy wpłacą do 
końca roku dodatkowo 3 
tys. złotych.

Postawa godna naślado
wania. ta)

Co proponuje bandel 
na jesienne chłody?
Co proponuje handel na je

sienne chłody?. By odpowie
dzieć na to pytanie, odwie
dziliśmy kilkanaście sklepów 
branży konfekcyjnej i obuw
niczej, uzupełniając obserwa 
cje rozmowami z kierownika
mi placówek.

Zaopatrzenie sklepów w je 
sienną konfekcję i obuwie 
jest różne. Generalnie wszyst 
kich handlowców prześladu
ją mniej więcej te same pro 
bierny. Przygotowanie do se
zonu jesiennego zaczyna się 
już 15 sierpnia. W związku z 
tym zapasy jesienne zalegają 
sklepowe magazyny, klienci 
natomiast nie kwapią się, 
jak narazie, z kupnem cie
plejszych okryć. Przyzyną 
— 'pogoda, która nadspodzie
wanie w tym roku dopisuje. 
Nie mniej jednak obroty nan 
dlowe powoli wzrastają.

W porównaniu do lat ubie
głych poprawiło się nieco za
opatrzenie w spodnie. Był 
czas, że przemysł dostarczał 
wyłącznie fasony najmodniej 
sze, co zadowalało młodzież, 
nie uszczęśliwiało jednakże 
starszych panów. W tym ro
ku pojawiają się zarówno fa
sony nowoczesne jak i trady
cyjne. W bardzo dużym wy
borze sś ubrania, kostiumy 
oraz płaszcz,' męskie i dam-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Józef Buziński
wśród, młodych nauczycieli
Z inicjatywy kierownic

twa Komitetu Wojewódzkie
go PZPR 17 września br. w 
sali widowiskowej MDK w 
Bielsku-Białej odbyło się 
spotkanie I sekretarza KW 
PZPR Józefa Buzińskiego z 
młodymi pedagogami rozpo
czynającymi w tym roku 
pracę w szkolnictwie regio
nu bielskiego.

W spotkaniu, w którym 

uczestniczyło 140 najmłod
szych pracowników kadry 
pedagogicznej ze wszystkich 
typów szkół i ośrodków wo
jewództwa, udział wzięli 
także wojewoda bielski Jó
zef Łahudck, kierownicy wy
działów KW, kurator oświa
ty i vřrchowania Zdzisław

(CIĄG DALSZY NA STR. Q

Z cyklu „NASZE DZIECI”,: Najmłodszym z,kwiatami zawsze 
do twarzy
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Przed 31 rocznicą MO i SB

Za nasz spokojny dom
ZBLIZA SIĘ 31 rocznica 

powołania do życia Mi
licji Obywatelskiej 1 
Służby Bezpieczeństwa. 

Będzie ona okazja do okolicz
nościowych uroczystości i 
spotkań, do refleksji 'ha te
mat trudnej i odpowiedzial
nej pracy funkcjonariuszy 
MO i SB w zakresie zabez
pieczenia ładu społecznego i 
ochrony mienia obywateli.

Organa milicji należą do 
tych, które w nowo utworzo
nym województwie bielskim 
zreorganizowały się najszyb
ciej 1 najsprawniej. Na ich 
czele stoi wysokiej klasy spe
cjalista, naukowiec-pułkow- 
nik doc. dr Ryszard Witek.

Jak nas poinformowano, ak 
tualna ocena stanu bezpie
czeństwa w naszym woje
wództwie jest pozytywna, a 
wskaźnik wykrywalności prze 
stępstw bardzo wyroki. Duża 
w tym zasługa społeczeń
stwa, które coraz aktywniej 
współpracuje z organami mi
licyjnymi oraz milicyjnego a- 
paratu terenowego, ofiarnie i 
z pełnym poświęceniem sp ł 
niającego swoje niełatwe 
funkcje stróża publicznego 
porządku.

Obchody 31 rocznicy MO i 
SB zostały już u nas zapo
czątkowane. W drugiej poło
wie września zorganizowano 
wielka spartakiadę jednostek 
Milicji Obywatelskiej woje
wództwa bielskiego o puchar 
przechodni komendanta wo
jewódzkiego. Dnia 4 paździer

nika natomiast w Teatrze 
Polskim w Bielsku-Białej od
będzie się uroczysty koncert, 
na którym przedstawiciele 

połeczeń.twa złożą wszyst
kim służbom milicyjnym wy 
razy wdzięczności i szacun
ku- Planowane są także jpot- 
kania w szkołach i zakładach 
pracy, przewiduje się rów
nież szereg akcji typu wy
chowawczego, mających na 
celu zwiększenie bezpieczeń
stwa na drogach.’

Dużą wagę w roku bieżą
cym przywiązuje się do za
inicjowanych już narad z ak
tywem gospodarczym zakła
dów przemysłowych, poświę
conych poszukiwaniu jak naj 
skuteczniejszych form ochro
ny mienia i walki z marno
trawieniem efektów naszej 
wspólnej nracy oraz z nadu
życiami i kradzieżami.

Komenda Wojewódzka MO 
wiele obiecuje sobie po kon
taktach z młodzieżą. Wespół 
z Kuratorium Oświaty i VVy- 
howania przeprowadzi m.in. 

w szkołach konkurs pod naz
wa „Milicjant moim przyja
cielem”. Najlepsze prace pla- 

yczne dzieci będą ekspono
wane na specjalnej wystawie 
i nagradzane.

To hasło młodzieżowego 
konkursu winno przyświecać 
nam wszystkim. Dzięki bo
wiem codziennej pracy funk
cjonariuszy MO możemy spo
kojnie żyć i współuczestni
czyć w budowie ludowej oj
czyzny.

W sklepach z kontekcjq mçskq można wybierać w kurtkach 
i płaszczach • Fot.; Gaja

Co proponuje handel?
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

skie. Większość z nich szo
kuje linią, kolorystyką i este 
tycznym wykończeniem. Naj 
większym powodzeniem cie
szą się ubrania męskie pro
dukcji ZPO Bytom, „Bielko- 
nu” w Bielsku-Białej i -JVi- 
stuli” z Krakowa.

Wśód pań największe zau
fanie wzbudzają płaszcze i 
kurtki produkcji warszaw
skiej „Kory” poznańskiej 
„Modeny” i jarocińskich ZPO 
Wyroby tych trzech firm 
zdystansowały modelowa, 
bardzo kosztowną konfekcję 
„Telimeny”. •

Poważne braki występują 
w koszulach męskich. W 
przeciwieństwie do wszyst
kich pozostałych asortymen
tów branży konfekcyjnej, w 
tej nie ma nadziei, hy co
kolwiek w najbliższym czasie 
zmieniło się na lepsze.

Wprawdzie niewiele, ale 
już coś pojawiło się w skle

pach obuwniczych.. Są ko
zaczki, botki, pułbuty męs
kie i damskie. Znakomita 
większość wyrobów wykona
na jest z materiałów skóro
podobnych.

Poważniejsze braki zauwa
żyć można w obuwiu dams
kim. Producenci potrafią już 
obuć kobiece nogi szalenie e- 
legancko na wizytowe oka
zje, nie pamiętają jednak o 
tym, że znakomita większość 
Polek pracuje. Trudno więc 
o obuwie damskie do pracy, 
zupełnie niemożliwe nato
miast jest nabycie kaloszy 
damskich i męskich.

Przemysł obuwniczy zapom 
niał też zupełnie o starszych 
paniach, które nâe mogą wy
brać dla siebie niczego od
powiedniego.

Jest jeszcze trochę czasu, są 
dzimy więc, że braki asorty
mentowe w branży konfek
cyjnej i obuwniczej przed na 
staniem chłodów i pluch zo
staną uzupełnione. (JR)

Za wieńca I kwiaty 
eras udział w pogrzebie 
mojego drogiego Męża

śp. Jana 
ZIELNIKA

Dyrekcji. Radzie Zakła
dowej 1 współpracowni
kom z PKS. Dyrekcji 
Powiatowej Spółdzielni 
Usłng Wielobranżowych 
w Cieszynie oraz pozo
stałym uczestnikom po
grzebu serdeczne po
dziękowanie składa

ZONA

Za wyrazy współczu
cia. wieńee, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

ip, Sylwestra 
MARCINKA

Kierownictwu Nadleś
nictwa w Wiśle, kol ■ 
gom-leinlkom s Wisły, 
Brennej. Istebnej. Dy
rekcji zakładów Ga
stronomicznych w Ustro 
nln. przyjaciołom, są
siadom i krewnym naj
serdeczniejsze podzię
kowanie składa

ZONA 

Za wyrazy współczu
cia. za wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

Jana 
STECA

delegacjom POP z Wy
działu PM oraz Kola 
Rencistów Fabryki Na
rzędzi w Cieszynie orae 
pozostałym uczestnikom 
pogrzebu najserdecz
niejsze podziękowanie 
składa

RODZINA

W dniu 7 llpca IMS 
rokn zmarła nagie na
sza najdroższa Zona, 
Matka. Teściowa. Bab
cia. Ciocia. Siostra

ip. Anna 
GABZDYL

■ domu Legerska

Wszystkim. którzy 
wslęll tak licznie udział 
w odprowadzeniu zmar 
łej na miejsce wieczne
go spoczynku w Chy
biu. za wyrazy współ
czucia — najserdecz
niejsze podziękowanie 
składa

MAŽ i RODZINA

Piąte „Gaudeamus” w cieszyńskiej uczelni

IUŻ JUTRO w cieszyńskiej Filii Uniwersytetu Ślą
skiego rozpocznie się rok akademicki 1975/76. 
Pracownie, sale ćwiczeń i wykładów zapełnię 
się studentami. Dadzą oni o sobie znać rów

nież w lokalnym życiu kulturalno-artystycznym. Nie 
potwierdziły się bowiem obawy, że nieco oddalona od 
centrum miasta uczelnia zaskorupi się we własnych 
problemach, nie nawiązując kontaktów ze społecz
nością Cieszyna I regionu.

Do szerszych reflekcji bę
dzie okazja w następnym 
numerze „Głosu". Dziś war
to sobie uzmysłowić kilka 
znamiennych taktów. Otóż 
cieszyńska Filia wchodzi o- 
becnie w piaty rok swego 
istnienia. W tym czasie zdą
żyła całkowicie zmienić 
swój profil. W czerwcu for
malnie zakończyły egzysten
cję wydziały filologii pol
skiej i historii. Rok wcze
śniej zamknęła się karta kie 
runku nauczania początko
wego z wychowaniem mu
zycznym.

Równocześnie » wygasa
niem kierunków pierwot
nych postępowała rozbudowa 
nowego profilu z wydziała
mi pedagogiki, pracy kultu
ralno - oświatowej, wycho
wania muzycznego i wycho
wania plastycznego, i to za
równo o toku dziennym, jak 
i zaocznym oraz .eksterni
stycznym.

Rozpoczynający się rok 
akademicki inauguruje bli
sko 1000 studentów, z któ
rych połowa to nauczyciele 
pracujący. Cl ostatni odby
li swoja sesję robocza w

miesiącu łipcu, natomiast 
nowo przyjęci studenci stac
jonarni mają już za sobą 
pierwsze doświadczenia z 
wakacyjnej praktyki robot
niczej.

Docelowe limity przewi
dują. że w Cieszynie kształ
cić się będzie 1200 słuchaczy, 
ale ze względu na stale ro
snące potrzeby w zakresie 
wysoko kwalifikowanej kad 
ry nauczycieli przedmiotów 
artystycznych i zajęć poza
lekcyjnych i pozaszkolnych 
jest bardzo prawdopodobne, 
iż zamierzony pułap ulegnie 
znacznemu ilościowemu pod 
wyższeniu.

Także kadra naukowo-dy
daktyczna poważnie wzrosła. 
Aktualnie Filia dysponuje 
92 etatowymi pracownikami. 
Jest wśród nich 7 profeso
rów' i docentów. 3 adiun
któw. 35 starszych wykła
dowców i wykładowców. 47 
starszych asystentów 1 asy
stentów oraz 6 lektorów i 
nauczycieli wychowania fi
zycznego. Poza tym 50 pra
cowników związanych jest z 
uczelnia poprzez zajęcia zle
cone.

Cieszyńska placówka nau
kowo - dydaktyczna syste
matycznie utrwala swoje 
miejsce w środowisku oraz 
zdobywa uznanie wśród pla
cówek podobnego typu. To 
przekonanie potwierdza kie
rownik Filii — prorektor 
doc. dr hab. Antoni Gładysz, 
podając przykłady licznych 
wyrosłych w Cieszynie Inic
jatyw organizacyjnych i 
merytorycznych. EÍotvchcza- 
sowe doświadczenia Filii bę
dą między innymi przedmio
tem dyskusji i przemyśleń 
na sympozjach w Warsza
wie. Poznaniu i Krakowie.

W piątek. 3 października 
nastąpi oficjalne otwarcie 
nowego roku akademickiego. 
Inauguracja będzie miała 
charakter uroczystości o- 
gćlnowojewódzkiej. Zaszczy
ca ja swoją obecnością 
przedstawiciele wojewódz
kich władz partyjnych i 
państwowych, delegaci re
sortu szkolnictwa wyższego 
i techniki oraz oświaty i wy 
chowania. Licznie reprezen
towany będzie również świat 
naukowy Uniwersytetu Ślą
skiego i uczelni, z którymi 
Filia współpracuje.

Inauguracja stanie się 
także okazją do otwarcia 
nowego laboratorium nau
czania języków obcych, po
wołania do życia nowej Ra
dy Społecznej Filii oraz 
wmurowania aktu erekcyj
nego. pod kolejny dom stu
denta. przeznaczony dla nau
czycieli pracujących, zaocz
nie zdobywających patent 
uczelni wyższej. (g) 

Owoce i warzywa 
dla załogi

W Zakładach Elektro-Ma- 
szynowych CEŁMA w Cie
szynie prowadzi się akcję 
„Witaminy”. Rozprowadzono 
12 ton dorodnej cebuli a 
woj. kieleckiego oraz pomi
dory. Obecnie czeka się na 
dostawo 20 ton jablek od
mian zimowych, pochodzą
cych z okolic Nowego Sącza.

Zaopatruje się także pra
cowników w ziemniaki na 
zimę. W tym roku złożono 
zamówienie na około 720 
ton. Pierwsze partie llrm- 
nlaków znajdują się już w 
piwnicach pracowników.

(kar)

Otrzymamy 
spis telefonów
Wojewódzki Urząd Teleko

munikacyjny w Bielsku-Bia
łej przygotowuje wydanie 
spisu telefonów dla potrzeb 
naszego* 1 województwa. W 
związku z tym należy zgła
szać w terenowych urzędach 
telekomunikacyjnych (tych, 
które wystawiają rachunki 
za telefony) wszelkie zmiany 
organizacyjne, np nową na
zwę przedsiębiorstwa czy in
stytucji, zmieniony adres itp.

radzieckiej „Głosu” został 
odznaczony, jako pierwszy 
z tygodników regionalnych. 
Złotą Honorową Odznaką 
TPPR.

Na łamach „Głosu” opu
blikowano wiele materiału 
na temat powojennego do
robku i awansu naszego re
gionu w okresie władzy lu
dowej. Szczególnie było 
to widoczne w czasie rocz
nic odzyskania niepodlegloś 
ci (np. tegoroczna „Panora
ma XXX-Iecia”), a także w 
trakcie kolejnych kampanii 
wyborczych do Sejmu i rad 
narodowych.

Trudno zliczyć wszystkie 
inicjatywy i kampanie, któ
re prowadził „Głoz” w mi
nionym dwudziestoleciu. Z 
najnowszych przypomnijmy 
konkurs na najpiękniejszy 
ogródek, akcje „Podwórko 
oazą zieleni i wypoczynku”
i „Porządek — Ład — Go
spodarność”, bieg „Szla
kiem Pomników Walki i 
Zwycięstwa”, założenie Klu 
bu Hobbystów, turniej 
„dzikich drużyn”, udział w 
akcji „Serce” i in.

Żaden z tygodników w 
kraju nie poświęca tyle u- 
wagil miejsca folklorowi co 
„Głos”, a wynika to żarów 
no z wyjątkowej jego ży
wotności w Cieszyńskiem, 
jak i z świadomej polityki 
redakcyjnej. Przez wiele 
lat publikowaliśmy teksty 
ludowe w cyklu „Gawędy 
— baśnie — legendy”, obec
nie drukujemy repertuar 
gawędziarza Pawła Ruckie- 
go z Jaworzynki, który zna 
ponad 300 opowieści ludo
wych (fenomen w skali 
światowej), a przed tygod
niem rozpoczęliśmy publi
kację pierwszego zbioru fol 
klorystycznego w naszym 
regionie, jakim jest praca 
R. Zanibala.

W okresie dwudziestole
cia przeobrażeniom ulegał 
profil tygodnika, zmieniał 
się zespół, stosowane for
my. Niezmiennie tylko to
warzyszy nam ogromne za- 
nfanle Czytelników, czego 
dowodem są licznie napły- 

Iwające do Redakcji listy, 
natychmiastowe reagowa

Nie trzeba dodawać, że le
ży to w naszym, wspólnym 
int resie, wszyscy* bo wiem ży 
rżelibyśmy sobie, żeby książ
ką telefoniczna była kom
pletna i aktualna.

Pamięci 
Jana Łyska
Janowi Łyskowi ' (w fio

lecie śmierci) poświęcone 
zostanie spotkanie w cie
szyńskim Klubie Propozy
cji, które odbędzie się dnia 
3 października (piątek), o 
godzinie 18.00, w świetlicy 
Drukarni przy uh Pokoju 1.

O zasługach pochodzące
go z Jaworzynki pisana i 
poety mówić będzie mgr 
Bolesław Orsznłik. (x)

Szkolą kadry 
dla budownictwa

Od 1052 roku, kiedy to 
mury Zespołu Szkół 
Budowlanych w Cie
szynie opuścili pierwsi 

maturzyści, placówka ta 
wykształciła ponad 2000 fa
ch wrów. Najliczniejszą gru
pę tanów ą technicy bu
dowlani oraz instalatorzy.

Obecnie w Zespole znajdu
ją się dwie Zasadnicze Szko
ły Budowlana (młodzieżowa 
i dokształcająca), dwa Tech
nika Budowlane (3-Ietnie po 
ZSB i 5-letnie po 8-klasowej 
szkole podstawowej) oraz 
trzy ostatnie klasy Techni
kum Drogowego. W sumie do 
Zespołu Szkół Budowl nych 
uczęszcza ponad 560 dzi«w- 

’cząt i Chłopców. '
Uczniowie szkół zasadni

czych odbywają dwu i trzy
dniowe praktyki w Rejono
wym Przedsiębiorstwie Re
montowo - Budowlanym w 
Cieszynie i Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej I 
Mieszkaniowej w Skoczowie. 
Słuchacze ZSB dokształcają
cej pracują natomiast u rze
mieślników prywatnych.

Młodzież z pierwszych klas 
techników odbywa 4-tygod- 
niowe praktyki robotnicze 
w tych samych zakładach co 
koledzy i koleżanki z ZSB.

Jak nas poinformował dy
rektor Zespołu mgr Karol 
Wojaokl, w szkołach uczy się 
w większości młodzież z na
szego regionu. W ZSB są to 
przeważnie uczniowie z 
miejscowości podgórskich. 
Przewaga absolwentów „Bu
dowlanki” pozoetaje na na
szym terenie i tutą] rozpo
czyna prace,

W ubiegłym roku szkol
nym Zasadnicze Szkoły Bu
dowlane ukończyło 00 ucz
niów o specjalności murar
skiej i instalatora budowla
nego. Natomiast absolwenci 
techników (100 osób) to spe
cjaliści z zakresu budownic
twa ogólnego, budowy dróg 
1 mostów oraz instalacji sa
nitarnej.

Młodzież z „Budowlanki” 
należy do wyróżniających się 
w naszym regionie. Świad

czą o tym sukcesy odnoszo
ne przez nią zarówno w nau
ce jak i sporcie. Można wy
mienić N miejsce w woje
wództwie na Olimpiadzie 
Wiedzy o Polsce i Swiecie 
Współczesnym, zakwalifiko
wanie się do finałów woje
wódzkich w turnieju „Złotej 
Kielni” i „Drużyn Sanitar
nych PCK”. W Konkursie 
Młodych Mistrzów Techniki 
chłopcy zakwalifikowali się 
do finału centralnego.

Cenne sukcesy sßortowe 
odnosili młodzi zaiwodnicy i 
zawodniczki z Zespołu Szkół 
Budowlanych. Z większych 
można wymienić VI miejsce 
w wojewódzkim finale lek
kiej atletyki o „Puchar 
Przeglądu Sportowego”. Ry
walami lekkoatletów z „Bu
dowlanki” były pierwszo i 
drugoligowe drużyny senio
rów. Koszykarki 1 koszyka
rze zakwalifikowali sie do 
półfinałów wojewódzkich. 
Wśród największych indywi
dualności sportowych szkoły 
są mistrz Polski juniorów w 
rzucie oszczepem Ryszard 
Grundszok, mistrzyni Polski 
w dysku Szkolnego Związku 
Sportow ‘go Aniela Ciż, 
mistrz Śląska w' oszczepie 
Henryk Ogrodnik I Bogdan 
Kozyra — uczestnik ostatnich 
Igrzysk Młodzieży w Bia
łymstoku. Ponadto dobrze 
zapowiadają się: Rita Buch
tiar. Joanna Francuz, Roman 
Łozak i Andrzej Piekarczyk.

Dobrej roboty cieszyńskiej 
„Budowknki” nie trzeba re
klamować. Robią to sami 
absolwenci — mistrzowie 
wyuczonego fachu.

(oz)

Poseł przyjmuje
Informujemy, że poseł na 

Sejm PRL Emanuel Mikołaj
czyk przyjmuje skargi i wnio 
ski ludności w gmachu Urzę
du Miejskiego w Cieszynie, I 
p., pokój nr 3 zawsze w 
pierwszy piątek po 15 każde
go miesiąca, w godzinach od 
0 do 12.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W nowych warunkach możli 
we jest przekraczanie norm 
o ok. 20 proc. Możliwości te 
są wykorzystywane przez 
najlepsze zespoły, do których 
należą brygady pań Krysty
ny, Lidii i Marty.

W rozmowie z dyrektorem 
Władysławem Żurkiem do
wiedziałam się. że pracowni
cy grupy przemysłowej roz
liczani są w akordzie zespo
łowym. Zainteresowani są 
więc we właściwym doborze 
zespołów i w tym, by nie 
zasłaniać nierobów i bume
lantów.

Na zdrowych zasadach roz
wija się współzawodnictwo 
pracy. Uzyskane już wyniki 
stwarzają dobrą perspektywę 
na przyszłość. A oznacza ona 
konieczność nadążania za 
ogromnymi potrzebami ryn
ku krajowego oraz rozwija
nia produkcji na rynki 
RWPG i Europy zachodniej.

„Zampol” jest monopoli
stą w zakresie wytwarzania 

! zamków błyskawicznych w 
kraju i w związku z tym cią
żą na nim olbrzymie obo
wiązki. Modernizacja i roz- 

NlM IBM litti
budowa zakładu spowodowa
ły podwojenie możliwości 
produkcyjnych. W ramach 
rozbudowy uruchomiono filię 
zakładów w Jastrzębiu, w ra
mach modernizacji zł.. zain
stalowano wysoko wydajne 
automaty, których zdolność 
produkcyjną zwiększono je
szcze licznymi racjonaliza
torskimi usprawnieniami. 
Bielski zakład zajął się pro
dukcją zamków tworzywo- 
wych.

Nie bez znaczenia jest spe
cjalizacja produkcji, czyli 
wyeliminowanie z niej wy
robów nie mających nic 
wspólnego z zamkami, spraw 
na działalność brygad remon
towych, które trudnią się 
usuwaniem awarii i konser
wacją maszyn, a nawet .pro
dukcją części zamiennych.

Mijająca pięciolatka za
znaczyła się bujnym rozwo
jem „Zampolu*’. W roku 1971 
produkcja wyniosła około

15 min metrów zamka, war
tości 485 milionów złotych, 
w roku 1975 natomiast wy
produkuje się 28 min 900 tys. 
metrów za 950 milionów zło
tych. W okresie minionych 
piętnastu lat produkcja wzro
sła aż 7-krotniel

Ale fabryka uzj^kuje nie 
tylko ilościowe sukcesy. Zna
na jest wysoka jakość wyro
bów, zróżnicowanych asorty
mentowo i kolorystycznie. 
„Zampol” posiada dla 13 
swoich wyrobów znak jakoś
ci „1”. a dla .4 międzynaro
dowy — „Q”.

Do końca roku pozostały 
jeszcze trzy miesiące. W tym 
czasie załoga zobowiązała się 
wyprodukować dodatkowo 10 
min metrów zamka za 350 
min złotych. W przyszłej 
pięciolatce zaś zamierza się 
produkować rocznie tyle, by 
można opasać zamkami 
„Zampolu” kulę ziemską.

(JR)

Sq tereny, gdzie koń jest jedynq pomocq rolnika w pracach 
palowych. # Fot.; Paweł Czupryna

Sprawnie przebiegam 
jesienne prace połowę

Sprzyjającą pogodę wyko
rzystują rolnicy do zbioru 
ziemniaków. Prace te prze
biegają sprawnie. Duża w 
tym zasługa dobrze przygo
towanego przez kola rolni
cze i spółdzielnie produkcyj
ne sprzętu. Pomaga młodzież 
szkolna, członkowie ZSMW 
niosą pomoc starszym rolni
kom.

Na terenie Wisły zebrano 
już 50 proc- ziemniaków, któ
rymi obsadzone było blisko 
240 hektarów. Warzywa zaj
mowały 15 hektarów. Sprząt
nięto ich około 20 proc. W 
połowie zrealizowano orki zi
mowe. Pod zboża jare prze
znaczono 350 hektarów.

W gminie Brenna wysadzo
no 276 ha ziemniaków, wy
kopano 180. Buraki cukrowe 
zebrano z 5 ha. Kończy się 
sprzęt warzyw, na ukończe
niu są też orki (120 na plan

130 ha.) Zbożami ozimymi ob 
siano 45 hektarów.

W gminie Dębowiec pod 
ziemniakami było 259 ha, 
z tego 90 proc, już wykopa
no. Sprzątnięto także warzy
wa z 20 ha na plan 33 ha. 
Burakami' cukrowymi obsia
ne jest 14 ha a pastewnymi 
100 ha. Tych ostatnich zebra
no z Š ha. Pszenicą obsiano 
40 proc, zaplanowanego are
ału a żytem 80 ha (taki byt 
plan). Skupiono dotychczas 
160 t zboża i 80 t ziemnia
ków.

W . tych miejscowościach 
sprawnie przebiega rózprowa 
dzanie zbóż ozimych przezna
czonych do zasiewów. W ma
gazynach gminnych spółdziel 
ni jest pod dostatkiem na
wozów mineralnych, odczu
wa się natomiast braki wap
na nawozowego.

(cdi

Wśród młodych nouczycieli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rabicki oraz przedstawicie
le ZNP i organizacji mło
dzieżowych.

Gospodarz spotkania, Józef 
Buziński w swoim wystąpie
niu przedstawił perspekty
wy rozwoju województwa 
bielskiego i jego miejsce w 
gospodarce i życiu społecz
nym kraju, a także miejsce 
szkoły i każdego nauczycie
la w tym wszystkim, co re
gion nasz zamierza zrobić, 
by dobrze przygotować się 
do VII Zjazdu Partii, a po
tem do realizacji jego 
uchwał. Mówca w bardzo 
serdecznych słowach pod
kreślił szczególną rangę za

wodu nauczycielskiego oraz 
rolę młodych we wszyst
kim, co partia zamierza i 
realizuje.

Składając zebranym w 
imieniu Komitetu Woje
wódzkiego najlepsze życze
nia pomyślności zawodowej 
i os.obijt.ej. Józef Buziński 
stwierdził, iż o pozycji na
uczycieli, o poczuciu osobis
te] satysfakcji i szacunku, 
jakiego oczekują od otocze
nia, decydować będzie to, na 
ile uda im się wiedzą wynie
sioną z uczelni, właściwy 
młodości zapał i pasję dzia
łania, cały zapas sił twór
czych zaangażować dla do
bra kraju i własnego środo
wiska.

Nosze dwudziestolecie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nie na nasze inicjatywy, 

rosnący nakład. Mimo, że 
drukujemy obecnie ponad 
22 tys. egzemplarzy pisma, 
co — w przeliczeniu na 
liczbę mieszkańców obsłu
giwanego terenu stanowi 
swoisty rekord — „Głos” 
rozchodzi się praktycznie 
bezzwrotowo i jest roz- 
przedawany w pierwszym 
dniu, a nawet w pierw
szych godzinach po poja
wieniu się w kioskach.

Wielkiej pomocy udzielała 
nam zawsze powiatowa or
ganizacja partyjna, a obec
nie — od pierwszej chwi
li powstania — Komitet 
Wojewódzki PZPR w Biel- 
zku-Białcj. Pomoc ta pole
ga przede wszystkim na In- 
aplrowanlu, na życzliwej u- 
wadze i rzeczowej krytyce 
istniejących niedostatków.

Zdajemy sobie sprawę s 
faktu, że po wejściu w ży
cie nowej struktury admi
nistracji i władzy w kraju 
oczekują nas nowe, zwię
kszone obowiązki, aie ma
my nadzieję, ba! pewność, 
że właśnie pomoc woje
wódzkiej instancji partyj
nej i wypróbowana wier
ność Czytelników pozwolą 
nam zadaniom tym spros
tać. Ze awej strony może
my zapewnić, iż nie będzie
my szczędzić starań, by do
skonalić warsztat, by pod
nosić ideowe i wychowaw
cze walory zamieszc/anych 
publikacji, by coraz lepiej 
służyć partii, województwu 
i krajowi.

Spółdzielnia
Mieszkaniowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dowlanka” Oświęcim), Ludwik 
Zaborowski (SM w Andrycho
wie), mgr Olgierd Dwornik 
(„Strzecha” Bielsko-Biała) i 
mgr Eryk Klisz (BOP Bielsko- 
Biała).

Z kolei Rada WSM powołała 
Zarząd Wojewódzkiej Spół
dzielni Mieszkaniowej. Funkcję 
prezesa powierzono mgr Pio
trowi Flincie (BOP Bielsko- 
Biała), a zastępców: inż. Witol, 
dowi Gocaltowl (BOP Blelskrf> 

Biała) i mgr Zbigniewowi 
IwańczukowL
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0 DYSCYPLINIE PRA
CY ostatnio bardzo wie
le się mówi, coraz po
wszechnie! bowiem wia 

domo, že odgrywa istotną ro
lę w prawidłowej organizacji 
pracy i wpływa bezpośred
nio na efekty działalności 
przedsiębiorstwa.

Z analizy, jaką przeprowa
dzono niedawno w skoczow
skiej Garbarni (przedsiębior
stwie, które może się po
szczycić niebanalnymi osią
gnięciami w zakresie uspra
wnienia organizacji pracy) 
wynika, że jest przynajmniej 
kilka bardzo istotnych przy
czyn braku dyscypliny.

Do tak zwanych obiektyw
nych. a zatem niezależnych 
cd dobrej woli kierownictwa 
i pracowników należą spóź
nienia i wcześniejsze wyjścia 
z pracy spowodowane niedo
stosowaniem kursów autobu
sowych do godzin pracy. Zda 
rza się. że z uwagi na ko
nieczność uniknięcia ciągle 
Łych samych konfliktów pra
cownicy nadzoru techniczne
go wyrażają cichą zgodę na 
tę sytuację.

Okazuje się jednak, že nie 
jest to największą zmorą za
kładu. Prawdziwy problem 
stanowią bowiem nieobecnoś
ci nieusprawiedliwione 4 
urlopy bezpłatne. To pierw
sze tępione za pomocą całe
go systemu kar. do dyscypli
narnych zwolnień włącznie, 
zdarzają się niestety zbyt czę 
sto by mogły być traktowane 
marginalnie. Oczywiście na 
tego rodzaju nieobecności po
zwalają sobie najmniej zdy
scyplinowani pracownicy i 
jest ich, przynajmniej w 
Garbarni, bardzo niewielu, 
robią to jednak z taką re
gularnością, że dość trudno 
nie zauważyć skutków. Kary 
skutkują nie zawsze, bowiem 
zwolnieni dyscyplinarnie pra
cownicy łatwo znajdują za
trudnianie gdzie indziej.

Inny problem to urlopy 
bezpłatne. Zakład może się 
na nie zgodzić tylko w wy
padku, gdy przewiduje się 
dłuższy przestój, spowodo
wany np. remontem maszy
ny. Ale ekipy remontowo-kon 
serwacyjne prabują coraz 
sprawniej, e zatem możli
wości uzyskania urlopu bez-

NIE MA ZGODY 
na pasożytniciwo!

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA
płatnego poważnie się kur
czą.

Wiadonrib natomiast, że 
większość pracowników gru
py przemysłowej to tzw. 
chlopo - robotnicy, którym 
nierzadko potrzebny jest 
urlop na wykonanie termino
wych prac potowych. Rzecz 
w tym, jak dociec, kiedy ur
lop taki jest -rzeczywiście ko
nieczny. a kiedy pracownik 
używa tylko pretekstu pilnej 
pracy na roli...

Garbarnia pozbawiona jest 
przyzakładowej przychodni, 
nie ma zresztą większego eko 
nomicznego sensu, by przy 
każdym przedsiębiorstwie je 
tworzyć. Powszechnie prak
tykuje się Więc udzielanie 
przepustek na wizyty lekar
skie. Jeżeli nawet się zda
rzy, że godziny te w później
szym czasie są egzekwowane 
od pracowników w drodze 
np. odpracowania straconego 
dla zakładu czasu, to i tak 
praktyka ta zakłóca rytm 
produkcji.
. Dyskusyjna jest również 
kwestia uzyskiwania zwol
nień z pracy. Na ogół le
karze spoza zakładów chęt
nie] ich udzielają. Le
karze zakładowi natomiast 
lepiej orientują się w choro
bach swoich podopiecznych-

Jeszcze większy dylemat 
stanowią zwolnienia z tytułu 
opieki nad dzieckiem. Mat
kom dzieci najwyżej dwulet
nich przysługuje do 60 dni w 
roku. Praktyka wykazuje, ze 
zwolnienia te wykorzystywa
ne są jednak nie zawsze zgo
dnie z intencją' ustawodaw
cy. Lekarz - pediatra wyda- 
je czasem zaświadczenie o 
chorobie dziecka nawet go 
nie oglądając, matka zaś w 
czasie przeznaczonym usta
wowo na czas opieki załatwia 

sprawunki lub goni po 
urzędach. Gdybyśmy mieli 
więcej miejsc w żłobkach i 
przedszkolach, praktyka ta 
byk by z całą pewnością 
rzadsza, zakłady we własnym 
interesie powinny więc par
tycypować w tego rodzaju 
inwestycjach.

Dość nagminnie bierze się 
przepustki z powodów tzw. 
osobistych. Częściowo wina 
obciąża urzędy, w których 
nadal panoszy się biurokra
cja, częściowo handel, który 
nie może się np. zdobyć na 
sprzedawanie atrakcyjniej
szych artykułów spożywczych 
w godzinach przed i popołud
niowych. Nie przyjęło się też 
dokonywanie zakupów na 
podstawie wcześniej składa
nych zamówień.

Ważnym źródłem braku 
dyscypliny jest wadliwa or
ganizacja pracy. W Garbarni 
rekordy godzin nieprzepraco- 
wanych biją pracownicy 
transportu. Dlaczego akurat 
oni? Ponieważ np. kierowcom 
płaci się za dniówkę, a nie 
za wykonane zadanie.

Spróbujmy podsumować. 
W roku ubiegłym zmarno
wano w skoczowskie] Gar
barni z powodu płatnych 
przestc^w i absencji 26.550 
godzin. Oznacza to, że dzie
więciu pracowników zakład 
utrzymywał przez rok za 
darmo.

Czy istnieje możliwość zre
dukowania tych strat? Oczy
wiście że tak, wymaga to jed 
nak stosowania nie tylke kar, 
ale i przemyślanego planu 
piacy wychowawczej, uspraw 
niania organizacji pracy i u- 
lepszania stosunków między
ludzkich. Chodzi o to, by na 
pracy nczciwej większości nie 
żerewala nieuczciwa mniej
szość.

Helena i Karol Husarkowie
gospodarują po nowemu

Do gospodarstwa Heleny I 
Karola Husarków w Wilamo 
wicach nietrudno trafić. Usy
tuowane w pobliżu drogi pro 
wadzące] do Iskrzyczyna za
budowania przyciągają uwa
gę wszystkich przejeżdżają
cych. Schludnie utrzymane, 
zadbane obejścia najlepiej 
świadczą o dobrej robocie 
państwa Husarków.

Pracują oboje na 19-hekta- 
rowym areale. W ich gospo
darowaniu widać postęp i no 
woczesność.

Nastawili się na specjalizar 
cję mleczną. Mają 28 sztuk 
bydła, w tvm 7 krów doj
nych, reszta to jałówki za
rodowe i bukaty.

W związku z niedawną pod 
wyżką cen skupu mleka, po
stanowili zwiększyć ilość 
krów mlecznych o dalsze 
dwie.

Z gospodarstwa Husarków 
Cieszyńska Spółdzielnia Mle
czarska otrzymuje dziennie 
100 litrów tego cennego na
poju. W ciągu ubiegłego ro
ku sprzedali oni państwu 
23.000 ] mleka, 7.200 kg zboża 
i ponad 4 tony mięsa.

Gospodarstwo wilamowic- 
kie znajduje się pod Opieką 
Wojewódzkiej Stacji Oceny 
Zwierząt, która co miesiąc 
lustruje dobytek państwa Hu 
sarków.

Aby ulżyć sobie w pracy, 
prowadzą oni mechaniczny 
udój krów, dysponują także 
własnym traktorem z kom
pletem maszyn i urządzeń. 
Karol Husarek planuje wzbo 
gacić swój park maszynowy 

Ę> jeszcze jeden ciężki traktor 
i kombajn do zbiorów zielon
ki.

Najpoważniejsza inwesty
cja, jaka go czeka, to budo
wa nowego domu mieszkalne 
go. Na podwórzu przed sto-

Państwo Husarkowie przy traktorze • Fot.: Paweł Czupryna

dolą już gromadzi materiał 
budowlany.

Troje pociech państwa Hu
sarków żywo interesuje się 
rolnictwem. Najstarszy An
drzej jest uczniem I klasy 
Państwowego Technikum Roi 
niczego w Międzyświeciu, 12- 
letnia Hania umie doić krowy 
i w lżejszych pracach poto
wych często pomaga rodzi
com. Również 9-letni Karo
lek pupilek taty, lubi maj
sterkować przy maszynach.

Gospodarze z Wilamowic 
należą do przodujących w wo 
jewództwie. Pani Helena, ja
ko jedyna z naszego regionu 
została odznaczona przez prze 
wodniczącego Rady Państwa

Henryka Jabłońskiego na o- 
statnich Centralnych Dożyn
kach w Koszalinie Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Ze łzami 
w oczach wspomina ten dzień 
kiedy I sekretrz KC PZPR 
Edward Gierek gratulował 
odznaczonym rolnikom, wśród 
których znalazła się również 
ona — skromna gaździnka z 
Wilamowic, a która po raz 
pierwszy tego dnia zobaczyła 
również polskie morze

Kiedy pani Helena dożyn- 
kowała w Koszalinie, jej mąż 
był gazdą gminnego święta 
plonów w Skoczowie. On rów 
nież posiada państwowe od
znaczenie — brązowy Krzyż 
Zasługi. ' (cz)

„Realizacja programu spo
łecznego wytyczonego przez 
VI Zjazd była możliwa dzięki 
osiqgnięciu wysokiej dynami
ki rozwoju gospodarki socja
listycznej, szybkiemu wzrosto
wi i modernizacji jej poten
cjału, dzięki wydotnej popra
wie ekonomicznej i społecz
nej efektywności produkcji, 
usprawnieniu zarządzania i 
zwiększeniu gospodarności.

Rozbudowa i modernizacja 
przemysłu oraz całej gospo
darki stworzyła dobre warun
ki społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Pełne ich wy
korzystanie umożliwi »»lęg
nięcie jeszcze wyższego wzro
stu wydajności pracy i efek
tywności gospodarowania”.

(Wytyczne Komitetu Cen
tralnego na VII Zjozd PZPR)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Uczniowska karta praw i obowiązków
W OSTATNIM CZASIE W 

niektórych czasopis
mach młodzieżowych u- 
kazały się przedruki 

„Kodeksu ucznia”, który, wed 
ie słów wstępu, winien w 
szkołach obligować na równi 
nauczycieli 1 uczniów, pomi
mo że nie ukazał się w żad
nym monitorze, mocy jego nie 
kwestionuje się chociażby dla 
tego, ie całość podpisał Minia 
ter Oświaty i wychowania o- 
raz dlatego, że już znacznie 
wcześniej w wielu szkołach 
zwyczajowo obowiązywał.

Z tego ostatniego powodu 
wszystko, co znalazło się w 
„Kodeksie” w przekonaniu 
większości uczniów jest ich 
anacznie wcześniejszą zdoby 
czą, w rozumieniu zaś po
stępowych nauczycieli — ceną 
za nieformalną odnowę orga
nizmu szkolnego. Tylko nie
liczne szkeiy broniły się przed 
wcześniejszym wprowadze
niem w życie innowacji, któ
re, zdaniem tradycjonalistów, 
burzyły uświęcony, jystein za
leżności ucznia ód nauczycie
la. „Kodeks” zaś daje temu 
pierwszemu niezasłużone w

ich pojęciu prawa, uwłaczają
ce belferskiemu autorytetowi.

Ale, jako się rzekło, szkól 
takich jest niewiele.

Uczennice cieszyńskiej Ze- 
sadnlczej Szkoły Zawodowej 
CHS — Lidia MITRĘGA, Wie
sława STARSKA oraz Teresa 
STENCEL poinformowały 
mnie, że w ich szkole „Ko
deks” został wszechstronnie 
przedyskutowany. Uczniów in
teresuje głównie interpretacja 
poszczególnych jego punktów 
oraz praktyczne ich zastoso
wanie. Najburzliwsze dyskusje 
wywołał punkt siódmy, mó
wiący o prawie do jednego 
wolnego od zajęć popołudn.a. 
Niemal wszędzie ustalono, że 
popołudnia tego udziela się w 
soboty. Nauczyciele nie zadają 
w tym dniu zadań domowych, 
a ponadto zastosowano „pa- 
niedzialki bez dwój”. Znaczy 
to. że w poniedziałki bywają 
pytani wyłącznie ochotnicy, a 
koniecznych powt rek mate
riału dokonuje się w drodze 
dyskusji.

Tę właśnie zdobycz ucznio
wie cenią sobie najbardziej. 

Szokuje możliwość odwoła
nia się od otrzymanej oceny. 
Jeszcze do niedawna było te 
nie do pomyślenia, a zdarzało 
się przecież, aczkolwiek nie 
należało do praktyk powszech 
nych, że nauczyciel oceniał 
stronniczo. Obecnie nledopusz 
czalne są oceny tajne, od każ 

■'o stopnia można się odwo
łać, poddając swe wiadomości 
pod ocenę komisyjną.

Ceniony jest przez uczniów 
Ich udział we wszystkich 
szkolnych organach wycho
wawczych. a więc w Zespole 
wychowawczym. Komisji Sty 
nendlalnej. Samorządzie Szkol 
nym 1, tak jak to jest w wy
padku ZSZ CRS. w Radzie 
Internatu W razie zaistnie
nia problemów spornych ist
nieje możliwość dyskusji na 
partnerskich zasadach.

Przed rakiem Rada Pedago
giczna postanowiła wydalić ze 
szkoły jednego z uczniów ze 
karygodne wykroczenia regu
laminowe. winnemu przyszła 
wtedy z pomocą organizacja 
ZHP oraz przedstawiciele ucz

W cieszyńskiej „Juvenii" pracują prawie wyłącznie kobiety • Fot.: Tadeusz Kopaczek

MtODE OBLICZE STAREGO MIASTA
ROBERT DANEL

nazwą również na przykład 
fabryk ę... bieży, która za
trudniała raptem trzy osoby. 
Klecono nad Olzą jakieś pu
delka. warzono piwo, wyra
biano likiery i czekoladę, ale 
stan załogi nawet najwięk
szego ówczesnego potentata 
— zakładów Brow-Bovery 
nie przekraczał 100—200 pra
cowników.

Mizerny to był zatem po
tencjał. dający zatrudnienie 
nielicznej tylko garstce ro
botników — już to tych, któ
rzy — przyparci do muru — 
godzili się na głodowe zarob
ki, już to protegowanym pry
watnych, nierzadko obcych 
właścicieli. I z tą właśnie 
skromniutką, pomniejszona o 
wojenne zniszczenia spuściz
ną startowano w pamiętnym 
roku 1045.

Dziś, aczkolwiek przyjezd
ny nie wynosi, być może, na 
pierwszy rzut oka takiego 
wrażenia, Cieszyn jest mia
stem rozwiniętego, nowoczes
nego przemysłu. Same Zakła
dy Elektro-Masz.' uowc CEL- 
MA produkują silniki elek
tryczne, narzędzia rzemieśl
nicze i elektronarzędzia war
tości przekraczającej półtora 
miliarda złotych rocznie. Ru
szyła już produkcja z od
działu CELMY w Goleszowie, 
a po zakończeniu inwestycji 
sam ten obiekt dawać bedzife 
nowoczesne elektronarz *dzia 
wartości 1,2 miliarda, nie li
cząc licencyjnych alternato
rów, wózków golfowych i 
pomniejszych „drobiazgów”.

Nie ma w Cieszynie ani 
jednej przedwojennej fabry
ki; dosłownie wszystkie pow
stały albo całkowicie od pod
staw, albo zostały do tego 
stopnia rozbudowane i zmo
dernizowane. że niczym nie 
przypominają dawhych ma
nufaktur- Na miejscu, gdzie 
cbecnie stoją hale Fabryki 
Automatyki Chłodniczej, wy
pasano przed kilkunastu la
ty bydło, bo teren tam pod» 
mokly i ziemniaki się nie 
udawały. Obecnie FACh to 
jedyny w Polsce producent 
skomplikowanej aparatury 
służącej głównie do sterowa
nia praca urządzeń chłodni
czych. grzewczych i klima
tyzacyjnych.

Prawdziwe cacka opuszcza
ją budujący się w pobliżu 
„Elektrometal”. W wielu ga
binetach oeladać można wy
soce sprawne, efektownie się 
prezentujące urządzenia dys- 
pozytorsko-konferencyjne. a 
od kilku lat wyroby fabrvkl 
zdają również w pełni egza
min pod ziemia, załoga spe
cjalizuje się bowiem w pro
dukcji urządzeń metanome
trycznych i oświetleniowych 
oraz telemechanicznych dla 
górnictwa, energetyki i in
nych priorytetowych dzia
łów gospodarki. PrzV uliev 
Stawowej wznosi się obecnie 
mury Zakładu Doświadczal
nego Telemechaniki Górni
czej „Elektrometal”. Jego 
wielokondygnacyjne obiekty 
przyczyniają sie nie tylko do

unowocześnienia zabudowy 
tej części miasta, ale tfowo- 
cują na wskroś postępową 
technologią, która liczyć sie 
będzie już nie tylko w kraju, 
ale i w święcie.

Wysoką jakością charakte
ryzuje się także produkcja 
Zakładów Przemysłu Dzie
wiarskiego „Juwenia”, Cie
szyńskiej Fabryki Zamków 
Błyskawicznych (wszystkie 
podstawowe asortymenty u- 
zyskały znak pierwszej ja
kości, a cztery znak Q), Fa
bryki Sprzętu Elektregrzej- 
nego „Termlka”, Wytwórni 
Nakryć Stołowych .æelvid”. 
„słodkiej” fabryki, jak okre
śla się popularnie Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego 
„Olza", jedynego w kraju 
producenta wytwornic acety
lenowych, kt&ym sa Zakłady 
Aparatury Spawalniczej 
„Aspa”,PrzedslębioraŁwa Re- 
montowe-Montaźowege, które 
jest na odmianę monopolistą 
w produkcji maszyn do wy
robu lodów jadalnych oraz 
pionierem chłodnictwa w ca
łej Polsce i inne, bo nie jest 
to bynajmniej lista pełna.-

Ogromnego postępu doko
nał cieszyński przemysł w 
okresie ostatniej pięciolatki. 
Takie przedsiębiorstwa, jak 
„Zampol”. Spółdzielnia Pra
cy Tapicerów i inne podwoi
ły produkcie, a znakomita 
większość zakładów wykona
ła zadania planu pięcioletnie
go już w roku ubiegłym. Na 
szczególne wyróżnienie pod 
tym względem zasługują: 
„Termlka”, „Polvld”. „Ju
wenia”. Cieszyńskie Zakłady 
Kartoniarskle oraz wszystkie 
spółdzielnie pracy.

Cieszyński przemysł jest 
znaczącym producentem wv- 
lobów rynkowych, jak rów
nież eksportowych. Sprzedaż 
tych ostatnich wzrosła w po
równaniu z rokiem 1970 o po
łowę- Największy udział ma 
w eksporcie od lat CELMA, 
która wysyła swe wyroby do 
kilkudziesięciu krajów świa
ta. Szybko wzrastał też w 
ostatnich pięciu latach eks
port takich cieszyńskich 
przedsiębiorstw, jak „Juwe
nia”, „Zampol”. „Polvld”, 
Fabryka Automatyki Chłod
niczej, Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Olza”.

Po 1970 roku cieszyńskie 
fabryki, zgodnie z nową stra
tegia rozwoju społeczno-gos
podarczego kraju, sąrbciej 
wdrażały postęp techniczny i 

- organizacyjny, wynikiem cze
go był wzrost wydajności 
pracy. Na koniec minionego 
roku była ona wyższa od 
uzyskanej w 1970 roku: w 
Browarze o 206 proc., w 
„Zampolu” o ponad 190 proc., 
w Cieszyńskich Zakładach 
Kartoniarskich o 170 proc., w 
Zakładach Elektre-Maszyne- 
wych CELMA o ponad 150 

• proc.
Zasadniczym źródłem osią

gania wysokiej wydajności 
pracy było wdrażanie inten
sywnych metod gospodaro
wania. -Tak wiec w Cieszyn« 
slilrh Zakładach Kartoniar
skich wprowadzono m. in. do 
n”odukcfi automat do skleja
nia i zmechanizowano wiele 

Produkcja pierścieni uszczelniających w Cieszyńskich Zakła
dach Pzzedlysłu Terenowego. • Fot.: Tadeusz Kopoczek

wykonywanych ręcznie czyn
ności, w „Olzie" zastosowane 
mechanizacje zawijania i pa» 
kowania wyrobów cukierni
czych. w Cieszyńskich Zakła
dach Przetwórczych „Las** 
wdrożono nowe technologie 
itp.

Charakterystyczne, a wy
soce pozytywne tendencje 
notujemy w dziedzinie in
westycji. Polegają one, naj
prościej rzecz ujmując, na 
zwiększaniu udziału maszyn 
i urządzeń w nakładach i na 
relatywnym obniżaniu na
kładów „w mury”. Najbar
dziej widoczne jest to w 
przemyśle lekkim a zwłasz
cza w „Zampolu”, w którym 
stan maszyn i urządzeń 
zwiększył. się w minionych 
czterech latach o ponad 220 
proc., oraz w „Juwenii" 
gdzie uzyskano wskaźnik 110 
proc. Mimo to jednak stwier 
dzić trzeba, że cieszyński 
przemysł dysponuje bardzo 
zużytym majątkiem trwa
łym,, co dyktuje konieczność 
dalszej rekonstrukcji i mo- 
darnizacji,

■ Nie mogę »obie niestety 
pozwolić na omówienie in
nych zjawisk i tendencji to
warzyszących uprzemysła
wianiu Cieszyna, nawet z 
tego krótkiego przeglądu, 
którego tu dokonano, wyni
ka jednak, że obraz współ
czesnego Cieszyna, głównie 
dzięki bujnemu rozwojowi 
właśnie przemysłu, jest róż
ny od tego, który próbuje 
się jeszcze lansować. Praco
witość mieszkańców i płyną
ce obfitym strumieniem środ
ki inwestycyjne państwa o- 
wocują nowoczesną, poszu
kiwaną na rynku krajowym 
i poza granicami Polski pro
dukcją, a życiu miejskiemu 
ton nadają Już w zdecydo
wany sposób wykwalifiko
wani robotnicy i coraz licz
niejsza. wychowana w wa
runkach władzy ludowej ka
dra inżynieryjno-techniczna.

Uprzemysławianie miasta 
starego, w rodzaju Cieszyna, 
stwarza Jednak swoiste, nie
łatwe do rozwiązania pro
blemy. Początkowa obfitość 
miejscowych zasobów siły 
robocze] oraz łatwość dojaz
dów do pracy z okolicznych 
wiosek spowodowały, źc w 
minionych latach stosunkowo 
skromny w porównaniu z 
nowszymi aglomeracjami 
był tu dorobek w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowe
go, powstały zaniedbania w 
rozbudowie infrastruktury 
Up.

W latach siedemdziesiątych 
sytuacja zaczyna się jednak 
gwałt' cnie zmieniać. W 
północnej części miasta, na 
tzw. Winogradzle, wyrastają 
jak przysłowie we grzyby po 
deszczu nowe bloki, w któ
rych otrzyma łącznie miesz
kania 2.500 rodzin, rozpoczę
to prace proiektowe nad obli
czonym na 3.000 mieszkańców 
osiedlem „Banotówka”. zaś 
SARP ogłosił konkurs na za
gospodarowanie urbanistycz
ne dzielnicy" Bobrek. Trawe
stując znane powiedzenie 
Edwarda Gierka, można 
stwiedzić, te zbudowany tam 
zostanie drugi Cieszyn, 
chłonność tego terenu wyno
si bowiem, w zabudowie wie
lorodzinnej, 30 tysięcy 
mieszkańców, a mniej wię
cej tylu liczy ich miasto o- 
becmie.

Intensywnie przygotowują 
się również władze municy
palne do rozwoju infrastruk
tury. Kończy się dokumjn ■ 
tację pod budowę oczyszczal
ni ścieków, rozbudowywany 
jest „pękający w szwach” 
Szpital Śląski, oczyszcza się 
przedpole pod budowę wia
duktu, który pomoże rozpla
tać wreszcie gordyjski węzeł 
miejskiej komunikacji.

W dzielnicy Bobrek tym
czasem, tej samej, której 
plany wzięli na rysownice 
urbaniści kreślący wizję 
„drugiego Cieszyna", rozpo
czyna się kolejny, piąty już 
rok akademicki cieszyńskiej 
Fili] Uniwersytetu śląskiego. 
Tam, gdzie ćwiczono się ongi 
w „rechtorskim” zawodzie, 
zdobywa wyższe wykształce
nie pokolenie Polaków, które 
już wkrótci obejmie po úl 
schedę-.

MÓWIŁO SIĘ a Cie
szynie tako o mieście 
szkół i emerytów. W 
którejś ze starycn, 

rr: dr.ywoi ’ nnveh książek 
ar' e owyeh wyczytałem 
wprawdzie, że Istniało tu aż 
kilkanaście (!) zakładów prze 
myślowych, lecz obdarzano 
tą 1 zobowiązującą przecież

Jest na ogół czpsto .ludzie zaś 
uprzejmi i życzliwi. No i :• 
zabytki, ta wyzierająca nie
omal z każdego zakątka prze
szłość! Można nie napisać o 
stu innpch rzeczach, ale któ
ryż szanujący się reporter 
nie pójdzie do Studni Trzech 
Braci, Wieży Piastowskiej i 
nad Olzę? Toć to by znaczy
ło pojechać do Rzymu i nie 
zobaczyć papieża!

Zafascynowanie historią i 
urokliwą atmosferą sprawia 
jednak, że reporterskie rela
cje są, acz cieple, z reguły 
powierzchowne i dyletan
ckie. Niewiele zdarzyło się 
cieszyniakom przeczytać re
portaży penetrujących istot
ne dla współczesnego ich ży
cia tematy, wybiegających 
poza utarte szablony myślo
we i obiegowe opinie.

Mniejsza o detale, o histo
ryczne lapsusy; gorzej, że 
usiłuje się widzieć Cieszyn 
takim, jakim zachował się 
na owych archiwalnych fo
tografiach. Z sączącymi swą 
codzienną porcję kawy nobli
wymi panami, rozwalonymi 
wygodnie w fotelach restau
racji „Pod Jeleniem”, choć 
dawno nie ma w mieście ani 
kawiarnianego stylu życia, 
ani nobliwych panów. Z pa
radującymi po krętych ulicz
kach dziewczętami w ludo
wych strojach, choć można 
Je — stroje a nie dziewczęta, 
oczywiście! — oglądać raczej 
tylko w muzeum i na galo
wych ' przedstawieniach Zes
połu Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej. Z różnojęzycz
nym tłumem zagranicznych 
pości, którzy jakoby obfoto- 
grafowują każdą kamienicz
kę, szeleszczą w sklepach i 
restauracjach zielonymi pa
pierkami, a żegnając się z 
miastem, wrzucają do ryn
kowej fontanny pensy i fe- 
nigi, halerze i kopiejki, choć 
obcokrajowcy rzadko zatrzy
mują się tu na dłużej.

A tymczasem wody gra
nicznej Olzy, choć mętne i 
mocno zanieczyszczone, płyną 
sobie spokojnie w stronę 
Odry i Bałtyku, chyba że 
nadchodzi powódź i wów
czas zrywa mosty. A tym
czasem ludzie spieszą do pra
cy, młodzież całuje się po 
parkach, a dzieci, jako że 
mało miejsc zabaw, barasz
kują po ulicach.

Jedno z wielu miast biel
skiego województwa. Może 
częściej o nim na kartach hi
storii, bo to i tysiączką z o- 
kładem dźwiga przecież na 
barkach, i położenie prede
stynowało ją do niepośledniej 
ongi roli, ale dziś żyje prze
cież w sposób niewiele odbie
gający od swych młodszych 
slostrzyc. Owszem ,ma swoją 
specyfiką, chlubi się znaczą
cymi, a nawet unikalnymi 
osiągnięciami, towarzyszą im 
wszakże również swoiste kło
poty, które bynajmniej nie 
ułatwiają żyda mieszkań- 
cotn. Gdyż „każdy chlebiczek
— jak powiadają. cieszyniacy
— ma dwie skórki”.

niowscy, postanawiając dać 
mu jeszcze jedną szansę. Za
ręczono za jego dalsze postę
powanie. I udało się — chło
pak pozostał w szkole i, jak 
dotąd zachowuje się nienagan
nie. .

O obowiązkach ucznia wy
rażonych w „Kodeksie” mówi 
się co prawda mniej, ale są one 
oczywiste. Istotne jest to, że w 
nowo wytworzonej sytuacłi 
(nie ukrywajmy, bardzo dla 
ucznia korzystnej), jńż po nie
długim czasie wychodzi na 
jaw prawdziwa przyczyna sła
bych postępów w nauce. Je
żeli okazuje slą nla zwyczajne 
lenistwo, to jest one tępione 
przez cały aktyw klasowy, 
który nie może dopuścić, by 
i eguly uczciwej gry zostały 
zachwiane przez nieodpowie
dzialnych kolegów.

Czy „Kodeks" jest tym, 
czego oczekiwała społeczność 
uczniowska oraz nauczyciele? 
Zapewniano ranie, że tak. Z 
początku wszystka wygląda 
jednak różowo. Co wykaże 
praktyka — dopiero się olra-
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Poprzednicy „Głosu Ziemi Cieszyńskiej” 
(Rzut oka na dzieje prasy w naszym regionie)

LUDWIK BROŻEK

POCZĄTKI CZASOPIŚ
MIENNICTWA cieszyń
skiego przypedają na rok 

1M8, rok wielkich nadziei 
i złudzeń, rok któiy słusznie — 
— w oczekiwaniu lepszej przy
szłości — nazwano ,,Wiosną”. 
W dniu 6 maja 1848 r. wyszedł 
pierwszy numer „Tygodnika 
Cieszyńskiego**, wyprzedzają
cego o lat kilkanaście pierw
sze pismo niemieckie, a o lat 
kilkadziesiąt pierwsze pismo 
czeskie na tym terenie.

Pierwsze numery „Tygodnika 
Cieszyńskiego” wyglądały bar
dzo niepozornie: 3 stron druku 
małego formatu, z artykułami 
pisanymi niewyszukaną polsz
czyzną. Ta niepozorna gazetka 
była jednakże w stosunkach 
ówczesnych istną rewolucją. 
„Pismo poświęcone” jak gło 
sił podtytuł — ».dla ludu wiej
skiego**, zaczęło wychodzić pod 
tchnieńiem aemokratycznych 
prądów „Wiosny Ludów”, a 
pierwsze jego zdania, pełne 
radości, zwiastują ludowi że

„pęknął czarny obłok, który 
przez stulecia niebo jasne za- 
stawiał, zabłysnęło słońce wol
ności i ciemność straszpa zni
kła... „Tygodnik** budzi Was 
bracia do życia... Rzućcie się 
wspólnie do pracy, budźcie 
kpiących jeszcze, napominajcie 
i zachęcajcie przykładam wa
szym: długi jest dzień, dużo 
możemy pracować, a gdy silni 
i wytrwali będziemy, dogoni
my naszych sąsiadów, przebieg 
niemy ich nawet, gdy ci znu
dzeni pracować przestaną”.

Obudzić lud prosty 1 oświe
cić go — oto program, jaki 
wytknęli sobie twórcy „Tygod 
nika Cieszyńskiego”. Byli to: 
przede wszystkim Paweł Stal
mach (1824—1891), który wystą
pił z inicjatywą 1 najwięcej do 
zrealizowania jej się przyczy
nił, Ludwik Klucki, adwokat 
cieszyński, Morawianin z po
chodzenia, który w początkach 
pismo podpisywał jako wydaw
ca, oraz Andrzej Cinciała 
(1825—1808), główny współpra
cownik „Tygodnika Cieszyń
skiego” w czasie, kiedy to 
pismo, do życia powołane przez 
Stalmacha, bez niego wycho
dzić musiało, jako że w tym 
okresie przebywał on w Pra
dze. uczestnicząc w Zjeździć 
Słowiańskim.

Zadania, jakie wziął na sie
bie ..Tygodnik’* były olbrzy
mie. Niezorientowane masy lu 
dowe trzeba było zapoznać z 
tym wszystkim, co się wów
czas w świecie działo, (a czasy 
były wszak burzliwe: trony się 
chwiały, a całą Europą raz po 
raz wstrząsały rewolucje), trze
ba było oświecić zbałamuco
nych i jasno wytknąć cal, do 
którego zdążać należało.

Z zadań tych Stalmach wy
wiązał się dobrze. Przejęty 
ideami słowiańskimi, stanął na 
stanowisku, jakie zajęli czoło
wi działacze słowiańscy, zebra
ni w tym roku w Pradze, i 
konsekwentnie służył tej idei. 
Zwalczał sejm frankfurcki, ja
ko godzący w interesy słowióń- 
skie, i niezmordowanie pou
czał lud, wskazując na drogę 
właściwą. Tą drogą dla Stal
macha była Polska.

„Polacy — pisał — są to nasi 
najbliżsi bracia nie tylko przez 
położenie naszego kraju, ale 
też przez sam język 1 obyczaje. 
Polacy też są nasi najdoświad- 
cteńsi bracia w boju o wol
ność: bo gdyśmy my dopiero 
latoś poczęli bojować o wol
ność. bojują już oni zgoła przez 
cały wiek. A gdyśmy my też 
należeli dawniej do Polski — 
nie może nam też być ten na
ród nasi pobratymczy obojęt
nym”.

Słowa takie, często pi zez 
Stalmacha przy różnych oka
zjach ogłaszane, otwierały lu
dziom oczy i uszy, a zbytecz
nym byłoby dodawać, jak do 
słów takich odnosili się zabor
cy.

Polska — oto program na 
całe stulecie. Ambitne słowa 
wstępnego artykułu, mówiące 
o dopędzenlu, a nawet prześ
cignięciu naszych sąsiadów w 
perspektywie stulecia, ziściły 
się. Ziarno, rzucone przez Stai 
macha dobty wydało plon.

Towarzyszem „Tygodnika 
Cieszyńskiego” w pierwszym 
okresie Jego działalności były 
„Nowiny dla Ludu Wiejskie
go’* zorientowane filoniemiec- 
ko, w stronę Frankfurtu (1848— 
1849).

Dwa pisma te już zewnętrz
nie różniły się bardzo: „Ty
godnik” zerwał z miejscowym 
nawykiem czytania „szwa pa
chy”. zaczął używać antyku 
(czcionki łacińskiej), gdy tym
czasem ..Nowiny” tkwiły da
lej w gotyckiej „szwabaszę”.

„Tygodnik Cieszyński”, prze
mianowany w roku 1851 ze 
względów taktycznych na 
..Gwiazdkę Cieszyńską”, prze
znaczony był w początkach 
swego istnienia dla ludności 
Śląska Cieszyńskiego, rychło 
jednakże dotarł także n*i Śląsk 
Górny, stając się w ten sposób 
wyrazem łączności duchowej 
rozdartego granicami politycz
nymi Śląska. Kiedy w roku 
1853 rząd pruski zdusił polską 
prasę górnośląską, „Gwiazdka” 
była jedynym prawie pismem 
polskim, jakie tam docierało.

Jeśli dodamy, że i w Mało- 
polsce i w Poznańskem. a tak
że w Królestwie miała swych 
czytelników, to znaczenie Jej 
w tych czasach, kiedy żadne 
inne pismo ludowe leszcze tam 
nie wychodziło — niepomiernie 
wzrośnie. Lud polski z połud
niowo - zachodnich dzielnic u- 
czył się przez „Gwiazdkę” nie 
tylko poznawać, co swoje, pol
skie, dowiadywał się nie tylko 
o tym. co się w świecie działo, 
ale po prostu uczył się na 
niej czytać.

Rolę tę .społeczeństwo doce
niało. Oto np. świadectwo o 
..Gwiazdce” Kraszewskiego:

„...Świeci 1 służy na Śląsku 
sama jedna. nie popierana 
przez nikogo i trwa, piclęgnu- 
iąc tani narodowość, którą kil
ku biednych ludzi podtrzymu
je z prawdziwym heroizmem. 
Z największym wzruszeniem o- 
glądamy dzisiaj to pismo 
skromne, ciche, a mające tak 
wielkie dla kraju znaczenie. 
Cale pismo Jest, prży szczup
łych środkach, z zadziwiającą 
trafnością redagowane'* (1859).

Pierwszy tygodnik niemiecki 
„Schlesischer Anzeiger”, wy
dawany przez Karola Prochas- 
kę. pojawił się w Cieszynie do- 
pieio w maiu 1860 r. W r. 1963 
przekształcił się w dziennik, 
który jako „Silesia” przetrwał 
pół wieku z górą i znikł dopie-

Twórca polskiej prasy na Ślą
sku Cieszyńskim Paweł Stal

mach

ro gdzieś w latach trzydzie
stych bieżącego wieku.

„Gwiazdka** przez lat kilka
dziesiąt zaspokajała potrzeby 
duchowe ludności polskiej na 
Śląsku, służąc „poczciwie spra
wie” w najlepszym ówczesnym 
tego słowa znaczeniu.

W latach siedemdziesiątych 
stosunki w czasopiśmiennic
twie cieszyńskim zaczęły się 
zmieniać. „Gwiazdka”, opiera
jąc swój byt w dużym stopniu 
na czytelnikach spoza Śląska 1 
dostosowując z tego powodu 
swój program do nich, pizę- 
kształcała się powoli w pismo 
o przęwadze treści katolickich. 
Wysuwając się w latach o- 
slemdzlesiątych z rąk Stalma
cha, przeobraziła sl<* *całkowl- 
cie w pismo klerykalne.

Pociągnęło to za sobą ważne 
w dziejach naszej prasy na
stępstwa: w roku 1876 zaczyna 
wychodzić dla ewangelików 
cieszyńskich osobne pismo 
„Ewangelik”, redagowane ko
lejno przez Jana Śliwkę, Je
rzego Ilcczkę i Franciszka Mi
chejdę, a choć pismo to nie u- 
trzymalo się długo, wychodziło 
bowiem tylko przez dwa lata, 
to jednak powołany później 
(1885) w Jego miejsce „Przyja
ciel I.udu” Franciszka Michej
dy stał się na długie lata or
ganem ewangelików.

Front pdlski w tym okresie 
rozdzielił się na dwa obozy: 
katolicki 1 ewangelicki. Kato
likom przewodził Świeży, póź
niej Londzin — ewangelikom 
Michejdowie^ Linię „Przyjacie 
la Ludu (1885—191)9) kontynuo
wały później takie pisma Jak 
„Poseł Ewangelicki” (1910—
1938) , „Ewangelik” czesko-cle- 
szynski (1925-1938), „Ewangelie 
ki Poseł Cieszyński” (lb3d~
1939) — dziś zaś wznowiony 
„Przyjaciel Ludu” (po stronic 
czeskiej) i „Strażnica Ewange
liczna” (w Polsce)

Michejda, prócz „przyjaciela 
Ludu'*, zac;-. i wydawać w ro
ku 1885 pisemko „Rolnik Ślą
ski” oraz „Przegląd Politycz
ny”. ..Rolnik Śląski” stał się 
później organem cieszyńskiego 
Towarzystwa R Iniczego, a .w 
latach międzywojennych orga
nem Śląskiej Izby Rolniczej, 
wychodzącym do roku 1939. Fa
ra w Nawsiu — to ledakcja aż 
trzech rózpych pism, a raczej 
czterech, bo i „Przyjaciel 
Dziatek” stamtąd wyszedł.

W dwa lata po owym pierw
szym „Ewangeliku” w roku 
1876 pojawił się w Cieszynie 
„Nowy Czas”, pismo po polsku 
wydawane, lecz względem 
polskości ustosunkowane wro
go. Przez pięćdziesiąt lat nie
stety (1878—1927) uprawiał „No
wy Czas” swoje rzemiosło, za
sługujące w pełni na określe
nie: był chwastem, który głu
szył i „bałuszył” swych czy
telników. Chwastów takich uro 
sio później jeszcze kilka: wy
dawał Je od loku 1910 przy
wódca renegatów cieszyńskich 
Kożdoń („Ślązak”, „Nasz Ślą
zak**, „Nasz Lud”) oraz w od
miennej formie jego, uczeń 1 
naśladowca Smyczek.

Pod koniec wieku XIX sy
tuacja w czasopiśmiennictwie 
cieszyńskim zaczyna się uroz
maicać. Obok pism5 dawniej
szych zjawiają się nowe, o in
nych kierunkach. I tak, w ro
ku 1892 zaczyna wychodzić 
„Miesięcznik Pedagogiczny”, W 
roku 1895 „Noviny Tesinske”, 
z początkiem roku 1897 „Głos 
Ludu Śląskiego”, a latem tegoż 
roku .socjalistyczna „Równość”.

„Miesięcznik Pedagogiczny”, 
pismo poświęcone szkole i ro
dzinie, wieloletni organ nauczy 
cielstwa polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim, zrzeszonego w 
Polskim Towarzystwie Pedago
gicznym. wychodził do toku 
1939. Założył 1 początkowo re
dagował to pismo Jerzy Ku- 

bisz.

„Noviny Tesinske” nie zaba
wiły długo w Cieszynie 1 po 
dwóch, zdaje się, latach prze
niosły się -do Ostrawy, ówcze
snego centrum narodowego ży
cia czeskiego. Powoływano je 
parokrotnie do życia, ostatnio 
w roku 1945 — nie znalazły jed 
nak nigdy solidniejszego grun
tu jako pismo o przewagach 
nacjonalistycznych, co zresztą 
było udziałem także wielu pism 
polskich, o czym będzie jesz
cze mowa.

„Glos Ludu Śląskiego”, wy
dawany początkowo przez 
Franciszka Friedla z Fryszta- 
tu, przekształcił się z czasem 
w organ ludowców cieszyń
skich i jako taki wychodził 
pod redakcją Pawła Kalety aż 
do roku 1939. W początkach 
swoich był pismem radyka
łów, którzy rozruszali polity
cznie zwłaszcza powiat frysztac 
kl, realizując równocześnie do
brze pomyślaną pracę oświato
wą w tamtych stionach (powo
łane przez nich do życia towa
rzystwo oświatowe „jedność”).

Z tego samego środowiska 
wyszły na krótko „Świt” (1898) 
oraz dość głośna, bo zjadliwa 
1 satyryczna „Osa”.

„Głos Ludu Sląskieg.»” w o- 
statnim swym okresie przemia 
nowany w „bląską Gazetę Lu
dową” był już tylko mutacją 
krakowskiego „Piasta**.

„Równość** Tadeusza Regera 
to pierwsze na SłąsKu Cieszyn 
skim pismo robotnicze 1 socjttli 
styczno - demokratyczne, ie- 
da^owane żywo i agresywnie. 
Walczyło na kilku frontach, 
atakując kapitalizm, kleryka
lizm i szowinizm naredowy, a 
równocześnie z powodz-niem 
— szczególnie w Zagłębiu — 
propagowało i utrwalało nowy 
kierunek społeczny 1 politycz
ny, Jakim był Łti wówczas so
cjalizm.

Współpraca socjalistów pol
skich i czeskich około uświa
domienia klasowego ‘mas pra
cujących w Zagłęniu układała 
się początkowo pomyślnie. Mię
dzy Regerem a Cingrem nie 
było zasadniczych rożnie... W 
czasie wielkiego 15-tygodnio
wego strajky górniczego w ro
ku 1900 wychodziła „Równość” 
Jako dziennik, zagrzewając 
strajkujących do wytrwania w 
walce o słuszne prawa.

Wyczerpana finansowo 1 prze 
ślad owa na przez c. k. władze 
przestała „Równość” w tym 
samym roku wychodzić, lecz 
z początkiem roku 190f pow
stał w jej nąiejsce dzielny „Ro
botnik Śląski’», któiy myśl 
socjalistyczną krzewił wytrwa
le dalej, aż do roku 19^9. Zało
życielem i redaktorem „Robot
nika” był znów T. Reger. Obok 
niego zjawiają się inni działa
cze (Kunicki, Kłuszynscy), po
jawiają się też inne pokrewne 
pisma, takie jak „Górnik”, 
„Głos Kobiety” i In.

NOWY OKRES w dziejach 
prasy cieszyńskiej zaczy
na się w roku 1906. Z 
dniem 1 stycznia tego ro

ku zaczyna wychodzić „Dzien
nik Cieszyński”, pismo, które
go programem była obrona 
atakowanego z kilku stron ży
wiołu polskiego na kresach cie
szyńskich. Walka z germani
zacją wysuwała się oczywiście 
na plan pieiwszy. W tej wal
ce narodowościowej „Dzienr 
nik” przybierał oblicze cotaz 
bardziej narodowe 1 nacjona
listyczne 1 nic dziwnego, że 
kiedy żywot Jego się kończył 
(koło roku 1030), był pismem 
naskros nacjonalistycznym, en
deckim.

Ciekawym ze wszech miar 
zjawiskiem było powstanie w 
Cieszynie w roku 1937 „Zarania 
Śląskiego”, pisma literackiego, 
będącego na teienle cieszyń
sko - śląskim odblaskiem kie
runku modernistycznego w li
teraturze polskiej (Młoda Pol
ska). Wydawcą i redaktorem 
„Zarania” (1007—1012) był Er
nest- Farnik, zasłużony inicja
tor cieszyńskiego ruchu regio
nalnego i twóica — poprzez 
„Zaranie" właśnie —'cieszyń
skiej szkoły poetów i piąairy. 
spośród których duże nadzieje 
na przyszłość rokował zwł sz
cza Jan ŁyAeki ( MOIS).

Obok literatury, ^Zaranie” 
uwzg ędnlało szeroko ludoznaw 
■iwo i zasługi jego w tej dzie
dzinie są rowuLz dość znacz
ne. O dużej popularności tego 
pisma świadczy. Iż, z pi zer
wami, wydaje się je do dziś.

W roku 1011 pojawia się sym
patyczna „Jutrzenka” dla mło
dzieży, do dziś mile wspomina
na. Pierwsza wojna światowa 
zgasiła ją, lećz zaświeciła po
nownie po roku 1920 w czeskiej 
części Śląska i pod Innymi ty
tułami, w innej formie świeci 
właściwie do chwili obecnej 
(„Nasza Młodzież”, „Nasze Pi
semko”. „Nasza Szkoła”, „Pra
ca Szkolna”), jako nieodłączny 
i pożyteczny towarzysz zaolzlan 
sklej dziatwy i młodzieży.

Aktualnie jedynym konty
nuatorem bogatych tradycji 
prasy polskiej w naszym. re
gionie jest „Głos Ziemi Cie
szyńskiej”. Po drugiej stionle 
Olzy ukazuje się natomiast 
„Głos Ludu”, „Zwrot” oraz kil 
ka pism dla dzieci 1 młodzie
ży. Nadaje też audycje w ję
zyku polskim rozgłośnia ,radlo 
wa w Ostrawie, a tamtejsze 
wydawnictwo „Profil” publi
kuje, nie licząc „Kalendarza 
Śląskiego”, kilka polskich kslą 

żek rocznie.

Szerzył oświatą I wychowanie, służył szkole i rodzinie

To pismo kontynuowało tradycje „Równości”

Mi i. ... ite. «8 i

v.:4

Zasłużone „Zj,anie Śląskie" ukazuje się da dziś, choć wyda
wane jest już nie w Cieszynie...
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Turysta poleca

Scmochodem do Zubrzycy Górnej
TRASA: Cieszyn — Isteb

na — Koniaków — Żywiec — 
Sucha Beskidzka — Maków 
Podhalański — Zawoja — 
Przełęcz Krowiarki —< Zubrsy 
ca Górna. .

INFORMACJE ogólne. 
PRZEŁĘCZ KROWIARKI 
(986 m) — najniższa przełęcz 
w masywie babiogórskim — 
stanowiła z dawien dawna 
znane przejście z Zawoi na 
Orawę. Obecnie zaś po wy
budowaniu w roku 1968 sze
rokiej nowoczesnej arterii ko 
munikacyjnej, przejście' to 
nabrało wyjątkowego znaczę 
nia jako część nowo wybu
dowanej DROGI KARPAC
KIEJ, która skraca i uroz
maica dojazd ze Śląska do 
Zakopanego. Dzięki zbudowa 
niu tej' szosy udostępniono 
także szerokim rzeszom tu
rystów znajdujące się w ZU
BRZYCY GÓRNEJ osiedle — 
muzeum (SKANSEN) w da
wnym sołtysim osiedlu Mo
niaków. Zabudowania zespo
łu skansenowskiego składają 
się z właściwego dworku 
MONIAKÓW, owczarni, obo
ry, stodoły, stajni i kurnika. 
Budynek mieszkalny pocho
dzi a 1784 T. i z zewnątrz 
przypomina typową orawską 
chatę. Zwraca w niej uwagę 
tzw. wyżka, tj. piętrowa nad 
budowa chaty, dostępna tyl
ko z zewnątrz przy pomocy 
drabiny. W wyżce suszono 
dawniej len, konopie i zioła. 
Wewnątrz dworku znajduje 
się izba czarna i biała s pięk
nym napisem na sosrębie. 
„Non domus sed hospitium" 
(nie dom mieszkalny ale za
jazd, gościniec) z datą bu
dowy i nazwiskiem Marcina

Moniaka, pierwszego właści
ciela. Oprócz tego jest w ze>- 
spole muzelanym wiele in
nych ciekawych zabytków bu 
downictwa, kultury material
nej i artystycznej dawnych 
mieszkańców Górnej Orawy.

Każdy, kto pragnie zapo
znać się z dawnym życiem 
Orawy, powinien to osiedle- 
muzeum zwiedzić. Można tam 
znaleźć nocleg w zabytko
wym budynku starodawnej 
orawskiej karczmy, przenie
sionej z Podwilka, można 
zjeść obiad.

Prr"łęcz Krowiarki —zwa
na także LIPNICKĄ — łączy 
Babią Górę z Policą, na któ
rej zalesionych zboczach wy
darzyła się w r. 1969 kata
strofa samolotowa, która po
chłonęła życie kilkudziesię
ciu osób. Na płn.-wschód cią
gnie się długie pasmo Polic, 
charakteryzujące się bogatą 
szatą leśną. Mimo to są w 
tym grzbiecie miejsca znane 
z widoku, jak Hala Śmieta
nowa i Hala Krupowa (schro 
nisko PTTK, tel. 8 Skawica) 
HALA ŚMIETANOWA — 
należała niegdyś do rodziny 
góralskiej o nazwisku Śmie
tana i stąd ustaliła się jej 
nazwa. Rodzina ta odegrała 
w XVH w. w dziejach ru
chów chłopskich w dawnym 
starostwie lanckorońskim wy 
jątkową rolę. Jakub Śmieta
na. karczmarz ze Skawicy, w 
latach 1699—1700 stanął na 
czele ruchu (dziś nazwalibyś 
my go strajkiem rolnym), 
który objął liczne wsie sta
rostwa i miał charakter dłu
gotrwałego buntu. Bunt opa
nowano, a przywódcę — Jaku 
ba Śmietanę ścięto na lanc
korońskim zamku. (AK)

Crq w siatkę pasjonują się wszyscy. Fragment z rozgrywek 
drużyn RSP • Fet.: Paweł Czupryna

TRABANTA—SOI — sprzedam. 
Wiadomość: Wisła - Malinka 
619. 21971
MERCEDESA 230 — W barjzo 
dobrym stanie — sprzedam na
tychmiast. Sabina Wawreczka, 
43-410 Zebrzydowice 560.

g-31963

ZAMIENIĘ mieszkanie kwate- 
rui ikowe — 2-pokojowe — w 
Opolu na podobne w Cieszynie, 
lub okolicy. Informacje: Biel
sko - Biała, tel. 216-51 wewn. 
14.g-21966 
ucznia do nauki wulkaniza- 
torskiej przyjmie od zaraz. 
Franciszek Banot, Skoczów ul. 
Zamkowa 5. 21974
PRZYJMĘ uczniów do nauk! 
zawodu elektro - instalacyjne
go. Kai ydacl. uczęszczać bę
dą do szkoły zawodowej. Za
kład elektromecnaniczno-insta- 
lacyjny P. Molin, Ustroń, ul. 
1 Maj 3, tel. 23f g-21963
NAUCZYCIELKA poszukuje po 
koju w Cieszynie. Oferty pisem 
ne kierować do Redakcji pod 
..nauczycielka”. g-21078
WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych-wleczo- 
rowych, peleryny, welony, k - 
pelusze. Kolińska. Bielsko, Ma
gi 14, boczna Krasińskiego.

f-15385
POSZUKUJĘ lokalu na zakład 
cukierniczy w Cieszynie. Ro
muald Olszewski, Białystok, 
Pułkowa 1, m. 12. g-21977

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
ZAKŁADU DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO
w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13

OGŁASZA WPISY

na ndstępujące kursy:
1. Spawania elektrycznego i gazowego
2. Biurowości i maszyncpisma
3. Palaczy c.o.
4. Radiotelewizyjny — podstawowy
5. Kwalifikacyjny we wszystkich zawodach
6. Obsługi wózków akumulatorowych
7. Obsługi dźwigów towarowych
8. BHP stopnia I, II i III -
Informacji udziela Sekretariat ZDZ w Cieszynie, 
ul. Kraszewskiego 13 .tel. 14-55. 161kr

Siatkarze przed sezonem
Niezwykle udany był minio

ny sezon dla siatkarzy KS Cie
szyn. Jak sobie przypomina
my, drużyna nasza zajęła trze
cią lokatę za RKS Grodziec 
(awan-ow: ł do II ligi) oraz 
BBTS Bielsko.

Przygotowania do nowych 
rozgrywek zaczęły się z mały
mi kłopotami. Część zawodni
ków nie brała udziału w tre
ningach. Piotr Heglasz uopro- 
slł o zwolnienie z sekcji, po
dobnie jak Andrzej Nowotar
ski i Janusa Siemasz. Cl ostat
ni wiosną lozpoczynają służbę 
wojskową. Tak więc prawie 
jedna trzecia zespołu nie tre
nowała. Sytuacja poprawiła się 
z chwilą przejścia z MKS „Te
chnik” kilku obiecujących i iat 
kaczy, wychowanków mgr Wła 
d y sława Stanieczka. Trzeba bo 
wiem wiedzieć, że MKS „Tech
nik" stanowi zaplecze kadrowe 
dla KS Cieszyn. Do drużyny 
przyszli : Wiesław Ryszkowski, 
Jerzy Januszewski, Jan Mllca- 
rek oraz Wiesław Kozak. Ze
spól przebywał na 14-dniowym 
zgrupowaniu w Wiśle. Obecnie 
trenuje we wł isnej hali w Cie, 
szynie. Atmosfera w drużynie 
jest dobra, wszyscy solidnie i

sumiennie ćw'-aą pod okiem 
trenera Zbigniewa Walczaka.

Drużyna rozegrała klika spot 
kań sparrlngowych z zespołami 
II ligi: Calisą Łódź i Płomie
niem II Milowice, z korzystny
mi dla siebie wynikami.

W dniach 4 i 5 pażdzr rnika 
KS Cieszyn bę.i: te gospoc ä:zem 
turnieju, w którym wezmą u- 
dzial: Płomień II Milowice, 
RKS Grodziec, TJ, Slavoj Cze
ski Cieszyn i gospodarze.

pnia 15 pażdzlet .sika rozpo
czynają się mistrzowskie boje. 
Pierwsza runda kończy się 15 
grudnia br.

A oto aktualny skład druży
ny: Zdzisław Talik, Eugeniusz 
Such >ń. Andrzej Huęare.. An
drzej Ryszkowski, Jerzy Kło
da, Jerzy Ciupcie, Krzysztof 
Dąbek. Jan Milcarek, Jerzy Ja
nuszewski. Wiesław Kozak.

W tym składzie drużyna ma 
szanse na zajęcie dobrej loka
ty iv nowych rozgrywkach. Nie 
bez znaczenia dla przyjemnej 
atmosfery w zespole jest tro
ska zakładów opiekuńczych — 
CZK ..Karton” i „Aspy”, któT 
re dobrze wywiązują się ze 
swych patronackich obowiąz
kowy. (cz)

30 lat popularyzują sport
W tym roku katowicki 

„Sport” obchodzi 30-lecie. Ga 
zeta, która ma swoich czytel
ników w całym kraju, znaj
duje na swych łamach miejs
ce na wielkie wydarzenia 
sportowe; wiele uwagi po
święca również kulturze fi
zycznej. turystyce i wypo
czynkowi. Ogromna jest rola 
„Sportu” w procesie wycho
wania młodego pokolenia i 
w kształtowaniu socjalistycz
nego światopoglądu.

Przeżywaliśmy z tą gazetą 
dobre i złe chwile polskiego 
sportu. Potrafiła gloryfiko

wać wielkie czyny naszych 
sportowców, ale była również 
surowa dla spraw, które nie 
mają nic wspólnego z ideą 
sportu.

Wiele miejsca poświęcił 
„Sport” również osiągnięciom 
zawodników z naszego regio
nu. Dotyczy to szczególnie 
narciarzy, którzy najwięcej 
blasku przynieśli Ziemi Cie
szyńskiej.

Jubilatowi składamy najlep 
sze życzenia, a Kolegom po 
piórze samych przyjemności.

(P)

Z inicjatywy TKKF i ZMS

I Igrzyska Młodzieży Pracującej
W niedzielę, 21 września na 

stadionie KS ..Cieszyn” w Cie
szynie odbyły się I Igrzyska 
Młodzieży Pracującej TKKF — 
ZMS. Organizatorem zawodów, 
w których wzięło udział około 
200 osób, były Zarzadv Miejskie 
ZMS t TKKF w Cieszynie oraz 
Ognisko Statutowe TKKF w 
Cieszynie.

Uzyskano następujące rezul
taty:

KOBIETY: bieg na 100 m: 1) 
Irena Machała. 2) Aniela Lazar. 
3) Jadwiga Sza i ter (wszvatkfe 
ZAMPOL) skok w dal: 1) Ire
na Machała. 2) Aniela Lazar, 
3) Stanisław^ Hankus (wsz' st- 
kle ZAMPOL), pchniecie kula: 
1) Danuta Bystrzycka. 2) Stani- 
sawa Hankus, 3) Aniela Lazar 
(Wszystkie ZAMPOL). turniej 
piłki siatkowej: 1) ZAMPOL.

MĘZCZY2NI: bieg no 100 m: 
1) Adam Skrzyp (CD W) 2) 
Zbigniew Czarny (CDW). 3) Jan 
Górniak (CELMA), bieg na 1000 
m: 1) Tadeusz Bury (RPBB), 3) 
Józef Piekar (PBOMER). 3) Pa

weł Wisniewski (ELEKTROME
TAL). skok w dal: 1) Adam 
Skrzyp. 2) Zbigniew Czarny. 3) 
Eugeniusz Strzgdała (wszyscy 
CDW), skok wzwyż: 1) Euge
niusz Str/.ądała (CDW). i) Kazi
mierz Skutek (PROMER). 3) 
Henryk Stokłosa (CELMA), 
pchnięcie kula: 1) Jan Kozioł 
(PROMER). 2) Krzysztof Mie
rzyński. 3) Edward Czvž (obal 
ZAMPOL). trójbój lekkoatle
tyczny: 1) Andrzej Skrzyp. 2) 
Zbigniew Czarny (obaj CDW). 
3) Jan Górniak (CELMA). tur
niej piłki siatkowej: 1) CEL
MA. 2) ZAMPOL, 3) ELEKTRO- 
METAL.

W punktacji ogólnej I miej
sce zajęła drużyna CFZB ZAM
POL. II — Cieszyńska Drukar
nia Wydawnicza. III — Zakła
dy Elektro-Maszynowe CEL
MA,

Najlepsi zawodnicy otrzyma
li nagrody rzeczowe 1 dyplo
my. a drużyny piękne pucha
ry, ufundowane przez TKKF. I

(kar) I

SPORT w 20-lec'u „Głosu”

Przez dwadzieścia lat nasza gazeta rejestrowała 
na swoich szpaltach prawie wszystkie wydarzenia spor
towe. Towarzyszyło zawodnikom, kiedy odnosili sukce

sy, nie opuszczała ich, gdy schodzili z polo walki pokonani. 
Zorganizowała wiele imprez. M. in. w pierwszych lotach istnie
nia urzqdzilo wielki wyścig kolarski o puchar „Ciosu", a ostat
nio przez 5 kolejnych lał szkolni sportowcy walezq a puchar 
naszej gazety w tradycyjnym już biegu „Szlakiem Pomników”, 
który rozgrywany jest przed Świętem Pracy.
[ Byliśmy współorganizatorami takich imprez, jak turnieje pił

karskie „dzikich drużyn”, samochodowy Rajd Wiślański, plebis
cyt „zamieniamy boiska na lodowiska” czy „place gier i zabaw 
na kżdym osiedlu”.

PRZED 20 LATY „GŁOS” PISAŁ:

* Słabo stosunkowo żyją 
zagadnieniami umasowienia 
sportu wszystkie 49 LZS-ów. a 
ponadto takie kluby jak: 
Włókniarz Skoczów, Kolejarz 
Zebrzydowice, Budowlani 
Goleszów i Sparta Chybie, 
które zasklepiły się jedynie 
przy piłce nożnej i nic po
za tą dyscypliną sportu nie 
widza.
* Coraz częściej mnożą się 
wypadki chuligańskie i awan 
tury na boiskach. Umyślne 
kopanie przeciwnika - bez 
piłki, krytykowanie orze
czeń sędziego, pogróżki i 
słowne znieważanie, a nieraz 
i bijatykę — oto plon ostat
nich występów niektórych 
naszych piłkarzy. Prym wio
dą tu drużyny: LZS, Pogwi-. 
zdów. Kolejarz Zebrzydowice 
i LZS Marklowice. Winę bez
pośrednią za te wybryki po
noszą niewątpliwie Rady 
Kół które nie otaczają zawod
ników nal _ytą opieką i miej 
scowe Koła ZMP, które w 
dużej mierze odpowiedzialne 
są za moralne wychowanie 
młodzieży, a ponadto zbyt 
tolerancyjne załatwianie 
spraw przez Wydział Gier i 
Dyscypliny Sportowej Sek
cji Piłki Nożnej przy PKKF.

* W niedzielnych meczach 
nasi reprezentanci klasy A 
(grupa IV) uzyskali następu
jące wyniki- Stal Cieszyn 
wygrała w Chwałowicach z 
miejscor ym Górnikiem 3:6, 
a Stal Ustroń zremisowała 
na wyjeździe ze Stalą Ferrum 
1:1. Po 20 meczach Stal 
Ustroń z 26 pur tami jest 
ha 4 miejscu, a Stal Cieszyn 
z 19 pkt. na 10 pozycji. 
W klasie B najlepsze, trzecie 
miejsce, zajmowała Sparta

Cieszyn, zas w klasie C prze 
wodził wiślański Start.
• Na Lekkoatletycznych 

mistrzostwach Polski mło
dzików w Łodzi utalentowa
na uczennica Liceum Peda
gogicznego Maryla Gawlas 
zdobyła dwa tytuły mistrzyni 
Polski dziewcząt. A to w 
pchnięciu kulą (11,11 m) i rzu 
cic dyskiem (32,65 m), usta
nawiając nowy rekord kraju 
w tych konkurencjach.
• Mistrzami powiatu w 

lekkiej atletyce na rok 1955 
zostali: MĘZCZYZNI — 100 
m Nowak 12,2 sek, 400 m 
Bojda 59,5 sek, 1500 m Pi- 
skorczyk 4,13,5 min., skok w 
dal Ratajczak 6,16 m, skok 
wzwyż Zieliński 1,60 m, trój- 
skok Kisiel 12,43 m, kula Ra
szka 13,17 m, dysk Kozieł 
33,13 m, oszczep Kozieł 55,83
m. KOBIETY — 60 m Olszar 
8.7 sek.. skok w dal Gawlas 
4,47 m, skok wzwyż Socho- 
lik 1,26 m, kula Gawlas 11,16 
m, dysk Gawlas 35 m. oszczep 
Gawlas 28,11 m. W punktacji 
zespołowej zwyciężyła Spar
ta Cieśfcyn — 192 pkt. przed 
Państwowym Liceum Pedago 
gicznym 152 pkt., i Zrywem 
Cieszyn 50 pkt.
• Na zawodach kontrol

nych w Cieszynie Jerzy Pi- 
skorczyk (Sparta) uzyskał 
bardzo dobry czas w biegu 
na 3000 m (9.08,4 min), usta, 
nawiając nowy rekord po
wiatu.
• Współpracownicy i ko- 

raspohdenci „Głosu” posta
nowili rozegrać w najbliż
szym czasie propagandowy 
mecz piłkarski z drużyną 
PKJ F. Czysty zysk z tej im
prezy przeznaczony będzie na 
cele społeczne.

„ZŁOTA" IRENA 
POZDRAWIA NASZYCH CZYTELNIKÓW

W pierwszym numerze 
„Głosu" z roku 1966 za- 
mie jcihśmy wywiad z 

fenomenalną sprinterką. stu
dentką Uniwersytetu War
szawskiego, Ireną Kirszen- 
stein. Ppni Irena była wów
czas dopiero w schodzącą 
gwiazdą polskiej lekkiej 
atletyki. Zabłysnęła na Olim
piadzie w Tokio, kiedy to 
zdobyła złoty medal w szta
fecie oraz dwa srebrne, w 
skoku w dal i biegu na 200 
m. Była również rekordzi- 
stka «wiata na 20Ů 'm. Ale 
największe sukcesy naszej 
sprinterki miały dopiero 
przyjść później.

Od pamiętnej frudniowej 
soboty, kiedy to przeprowa
dziłem pierwszy swój dzien
nikarski wywiad, minęło już 
prawie 10 lat. Z panią Ireną 
spotykałem się często, prze
ważnie w windzie w Pałacu 
Kultury i Nauki. Jeździła na 
zajęcia na ósme piętro, nasz 
Wydział Dziennikarski był 
na piętrze siódmym.

Podczas jednej przejażdżki 
zaproponowałem koleżance z 
Uniwersytetu Warszawskie
go wywind. Zgodziła się chęt 
nie. Punktualnie przybyła na 
spotkanie do kawiarenki w 
Pałacu Kazimierzowskim (Sie

<T ,bi< Rektorátu UW). Była 
uśmiechnięta jak zawsze, 
skromna i bezpośrednia. Za
pyta na o najwięks, e przeży
cia sportowe odpowiedziała, 
„że najbardziej cieszyła się 
z pokonania Amerykanek w 
meczu międzypaństwowym z 
USA i z ustanowienia rekor
du świata na 200 m". Nie 
wiedziała wówczas, że jesz
cze dwukrotnie poprawi swój 
wyczyn na tym dystansie. 
Już wtedy wspominała o bie 
gach na 400 m. Ale to miała 
być melodia przyszłości. Dzi- 
u nie bała się skoku w da?,' 
w którym nietrudno o groź
ne kontuzje.

Była studentką całą gębą, 
sumienna i obowiązkową. 
niezwykle koleżeńską. Blask 
olimpijskich medali, wspa
niali rekordy nie przewrć ■ 
city jej w głowie. Była po 
prostu sobą. Taka pozo
stała po latach Irena Sze- 
wtńska. Mogłem się o 
tym przekonać na mityn
gu w Ostrawie, kiedy po 
fantastycznym zwycięskim 
biegu nad Stecher, mimo 
zmęczenia nikomu nie odmó
wiła autografu, chętnie od
powiadała na zadawane jej 
pytania, uśmiechała nę do 
swoich wielbicieli. (cz)

Radę KFiT 
powołano prą WRZZ
Na czele Rady Kultury Fi

zycznej i Turystyki, którą 
powołano przy Wojewódzkiej 
Radzie Związków Zawodo
wych w Bielsku-Białej, sta
nął Frincii tek Galocz. Zada
niem nowo powstałej Rady 
jest inspirowanie i koordy
nowanie działalności związ
kowe! w dziedzinie organizo
wania różnych form wypo
czynku załóg.

W jej składzie znaleźli się 
przedstawiciele działających 
w województwie organizacji 
turystycznych 1 sportowych, 
jak również zakładów pracy- 

(n)

ptłkanozitG
|uż na półmetku rundy je- 
f siennej można zcenlć start 

naszych reprezentantów w 
tych. mistrzostwach. Nieco 
dziwi, ale na pewno cieszy, re
welacyjna postawa drużyny z 
Chybia, która po miernym 
poprzednim sezonie ■ należy o- 
bccnle do ścisłej czołówki. Go
rzej ’est z KS Cieszyn, który 
nie może przyjść do slehle i z 
minimalnym dorobkiem punk
towym okupuje koniec tabeli. 

W klasie A coraz wyraźniej 
zarysowuje się przewaga Wisły 
Strumień, która w tych roz
grywkach „mierzy” na mi
strza. Dobrze gra także ustroń- 
ska Kuźnia. Benlamlnek Olza 
Pogwizdów traci na razie 
punkty, kt >rych W ostatecz
nym rozrachunku może zabra
knąć. '

K1ŁŁ- B, to nadal popis gry 
piłkarzy z Brennej, którzy 
wszystkich zadziwiaj) swoją 
Wysoką formą.

KLASA OKRĘGOWA
Obaj nasi reprezentanci grali 

na wyjazdach. Cukrownik wal 
czył w Halembie i przegrał 
0:4, a KS Cieszyn grał w Cze
chowicach z Walcownią i zre
misował 1:1.

KLASA — A
W minioną niedzielę drużyny 

uzyskały następujące rezulta
ty: Wisła Strumień — Elektro
stal Czechowice 4:0, (bramki 
zdobyli: Wroński — 2, Bukow
ski 1 Manlurke), Olza Pogwi
zdów — Beskid Skoczów 1S2, 
IZS Kozy — Kuźnia Ustroń 
2:2 Orzeł Zabłocie — BBTS II 
Bielsko 0:3, Górnik Czechowi
ce — Iskra Pszczyna 0:1. GKS

KLASA B

Dniówek — Wicher K iczyce
«:0.
Strumień 7 13 19:1
Ustroń 7 10 17:9
Kozy 7 1Q 17:9
Pniowe k 7 9 20:9
Bojszowy 6 7 7:6
Górnik 7 7 6:5
Pszczyna 7 7 11:12
Skoczów 7 7 6:5
BBTS 7 7 9:12
Elektrostal 7 6 6:s
Zabłocie 7 & 6:11
Kaczyce 7 5 6:19
Pogwizdów 7 3 9:21
Beskid 6 0 4:16

Oto rezultaty ostatniej kolej
ki: Kolejarz Zebrzydowice — 
Błyskawica Drogomyśl 1:1, 
LZS Kończyce M. — Beskid 
Brema 1:7 (w meczu tym bru
talnie grali gospodarze), I.ZS 
Nierodziin — LZS Pruchna 
przełożony, Olimpia Goleszów 
— Spójnia Marklowice 1:1, KS 
II Cieszyn — LZS Bąków 3:2. 
LZS Górki — LZS Kończyce R. 
3:3, LZS Dzięgielów — Beskid
II Skoczów in. 
Brenna 
Nierodzlm 
Marklowice 
Zebrzydowice 
Cieszyn II 
Drogomyśl 
Bąków 
Goleszów 
Kończyce N. 
Dzlęglelów 
Skoczów 
Kończyce R. 
Górki 
Prûchna 
Opracował:

7 14 38:7
6 10 16:6
7 9 19:3
7 9 14:13
7 9 14:9
7 8 23:15
7 7 14-.13

, 7 6 16:17
7 6 10:15
.7 6 13:19
7 6 10:16
7 3* 12:28
7 2 13:25
6 1 7:32

PAWEŁ CZUPRYNA

To fui archiwalne zdjęcie, przypominające nam zawody uliczne a „Błękitną wstęgę Olzy"

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni WydawnlcteJ „Prasa — Książka — Ruch**. WYDAWCA: Kląski» Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch”, ut Młyńska l, 40-09i> 
Katowice. DRUK RSW „Prasa — Książka — Ruch** Prasowe Zakłady Graficzne, al. Lleb knechta żż. 49-osa Katowice. REDAGUJE ZESPÓL w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert 
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SILNIK — JAWA 555 — kom
pletny — sprzedam. Cieślar. 
Cieszyn, ul. PPR^OB.___ g-21965
PUDLE czarne — średnie —? 
sprzedam. Wiadomość: Cieszyn* 1, 
tel. 18-19.  __ g-21976
1 ha POI.A w deszynie-Kalcm 
bicach, dogodne na sad i ogród 
— sprzedam, lub zamienię na 
równowartość w okolicy Cze
skiego Cieszyna. Pisemne ofer
ty kierować do Redakcji pod 
„Zamia.ir*”.
MIESZKANIE względnie pokój 
na terehie Cieszyna — wezmę 
w opiekę na okres 3 lat. Ofer
ty kierować do Redakcji pod 
„MIESZKANIE”. 21973 
KUPIĘ domek lub obejmę ad
ministracje nieruchomości. O- 
ferty kierować do Redakcji 
pod „RENCISTA". 21975



O ŁAŹNI MIEJSKIEJ

rzeczowo i (chyba) po raz ostatni

Jesieni

Zecpoły zieleni, tereny rekreacyjne i przemysł

JUBILACI ZLOTACH GODÓW7

Jan Matula ma dziś .73 lata. 
Z za vodu Jest murarzem. W 
okresie międzywojennym był 
bezrobotny. W czasie okupacji 
został wywieziony na przymu
sowe roboty do Prus Wschod
nich. Rente wysłużył sobie ja
ko pracownik Hydrobudowy.

Emilia Matulowa jest o czte
ry lata młodsza od męża. Prze’, 
cale życie była gospodynią do
mowa i zajmowała sie wycho
wywaniem potomstwa.

frekwen- 
w nim z 
co powo- 
prowadze

działo, 
podle- 

pewien

25-lecle 
Helena 

Zofia < 
Wanda i 

ÍK)

Zakład, przesuwając grani
ce sąsiedzką spychaczem, 
zepchnął własne ogrodzenie

gdzie 
prze- 

swoich

nić starej Łaźni Miejskiej. Re 
akcje były różne. Ostatecznie 
przed paroma tygodniami łnż. 
Jan Kulig autorytatywnie o- 
rzekł: obiekt bqdzle w 
na nowo uruchomiony.

Tym bardziej posiadała ona 
posmak prawdy, że 8 września 
z Wydziału Gospodarki Tere
nowej Urzędu Miejskiego w 
Cieszynie przyszło do ■ Redak
cji pismo podpisane przez 
mgr Inż. Ludwika Trzoiońkę, 
z którego dowiedzieliśmy się, 
iż personel łaźni jest luż za
trudniony w Innych instytuc
jach, a ponowne uruchomie
nie obiektu byłoby bardzo 
trudne ze względu na poważ
ny stopieA zniszczenia urzą
dzeń ogrzewczych.

ni role gościnnego gniazda dla 
całego rodu Matulów.

Pr: kladným życiem Emilia 1 
Jan Matulowie zaskarbili so
bie przylażń 1 szacunek otocze
nia sąsiadów oraz znajomych.

A zätem sprawę traktujemy 
jako! zakończona, chociaż wy- 
daje się nam, że tempo pod
jętych już remontów winno 
ulec wydatnemu przyspiesze
niu. K. G.

-^'PROCZ pojedynczych e- 
(j' gzemplaray drzew za- 

grożeniu ulega ia coraz 
bardziej całe zespoły zieleni 
w naszym mieście: Wysoka 
skarpa nad .Bobrówka, silnie 
zadrzewiona, w sąsiedztwie 
boiska sportowego Zespołu 
Szkół Zawodowych przy ul. 
Frysztackiej w Cieszynie, 
która powinna być nienaru
szalnym kompleksem zieleni 
otoczonym szązśgólna opieka, 
od listopada 1974 roku jest 
systematycznie niszczona i po 
ważnie zagrożona przez są
siadując/ zakład przemysło
wy — „Polvid”.

W dniu 13 września w sko
czowskim Urzędzie Stanu Cy
wilnego odbyła się uroczystość 
wręczenia przyznanych przez 
Radę Państwa medali za dłu
goletnie pożycie małżeńskie 
mieszkańcom Ochab — Emilii i 
Janowi Matulom. Aktu dekora
cji jubilatów dokonał naczelnik 
Roman Greń.

W tym samym dniu 
małżeństwa, obchodzili 
i Wiktor Konieczni. 
Alozy Matulowie, 
Karol Hanusowie.

Jubilaci poslu lala pięcioro 
dzieci. Dochowali się także je
denaściorga wnuków 1 trojga 
prawnuczat. Jak dawniej, tak 
i dziś ich dom w Ochabach peł-

Kolejna rozmowa, z dyrekto
rem MPGK mgr Karol.im rob
rem potwierdziła wprawdzie 
przypuszczenia, że między 
przedsiębiorstwem a Urzędem 
Miejskim — oględnie m .więc 
— istnieją jakieś nledomr Wle
nia, ale jednocześnie nastroi
ła nas optymistycznie. Cie
szyński obiekt lazlenriczy zo
stał już sprzedany „Baltonie"’. 
Za uzyskane pieniądze Miej
skie Przedsiębiorstwo Gospo
darki Komunalnej wyouiuje 
w przyszłym roku saunę pr^y 
ul. Llburnł. Do nom ntu jej 
uruchomienia dotychczasowa 
Łaźnia Miejska będzie stużyć 
swojej wiernej klienteli.

Nic się jednak nie 
żadnych remontów nie 
to, a ponura fama co 
czas próbowała zadać kłam 
słowom naczelnika.

grad”, jak na załączonyiń 
szkicu. Realizacja ta zupełnie 
rozładowałaby szybko wzma
gający się już obecnie ruch 
pieszych miedzy tymi dziel
nicami miasta, co należało 
wówczas przewidzieć. Oprócz 
zalet funkcjonalnych to połą
czenie nad terenami rekrea
cyjnymi miałoby niezwykłe 
wartości widokowe.
Zakłady pracy, dojścia, dro

gi będziemy nadal budowali, 
ale lokalizując i koncentrując 
je odpowiednio, stosownie do 
naszych współczesnych wy
magań. Dlatego uzasadniona 
i godna szacunku jest obrona 
terenów zielonych, rekrea
cyjnych, boisk sportowych 
przed inwazja w miastach, a 
poza miastami — obrona te
renów uprawnych i rekulty
wacja ziemi zniszczonej. Aby 
błędu nie powtórzyć, należy 
znaleźć inne możliwości dla 
rozbudowującego sie „Polvi- 
du”.

Wypadków negatywnych 
Jest zri szta wiecej. Zniknęło 
np. jak za dotknięciem czaro- 
oziejskiej roż żki boisko spor 
towe Szkoły Podstawowej nr 
B przy ul. Piaskowej w Cle-, 
ezynie. Powstała na tynj 
miejscu droga i mne zabudo
wania. W e ekcie szkoła po
zbawiona została terenów re- 
kreBcvjnvch i boiska.

Osiedle „Winograd” jest 
coraz bardziej ogałacane z 
zieleni, a resztki drzew, 'któ
re pozostały np. przy ul. Mo
niuszki. zasypuje sie ziemia 
do wysokości metra, skazując 
ie tvm samym na zagładę.

Niszczenie naturalnego śro
dowiska człowieka postępuję. 
Przyczyn tego stanu należy 
szukać w braku osobistej 
kultury tych wykonawców i 
użytkowników, w braku od
powiedniej dokumentacji pro 
jektowej oraz w bezkarnoś
ci panoszącej sie w mieście 
grupy niszczycieli.

LEOPOLD HYRNIK 
architekt

siatkowe wraz ze słupkami, 
ziemią i głazami na długość 
ckoło 100 m. Ną skutek tego 
zniszczono pokrycie skarpy i 
rzeźbe terenu w górnej częś
ci, zasypano około 30 drzew 
na wysokość 80 cm. Przesu
nięta granice własność’ za
znaczono siatką, przybijając 
ją do drzew.

Ale tego wandalizmu było 
za mało, rozpoczęto przesu
wanie frontu „robót” dalej, 
w kierunku starego młyna.- ' 
Do pomocy w dziele niszcze
nia użyto koparki, która 
swoją ogromna łyżką wyryła 
obszerne i głębokie doły tuż 
koło samych pni rosnących 
buków, rozrywając zupełnie 
korz ni tych drzew. Wyrytą 
ziemię koparka wyrzuciła na 
skarpę, która, staczając się 

• po długiej .około 70 m po- 
. chylości, zanieczyszcza ni 

żej położone boisko sporto
we. Doły kopane są po to, 
aby zabetonować fundamen
ty pod rury: wyznaczona by
le lak linia tych fundamen
tów jest mylna.

Żadna interwencja nie jest 
skuteczna — ani Ligi Ochro
ny Przyrody, ani Szkoły Za
wodowej w Cieszynie-

Dvrckcja fabryki twierdzi, 
że oprócz skarpy przejmie w' 
okresie do 2 lat pod budo
wę swoich magazynów rów
nież boisko sportowe! Stano- ' 
wi to absolutna niedorzecz
ność. ale zdarza się tyle nie
dorzeczności... Mieliśmy już 
przecież podobny wypadek 
przy ul. Liburnia, 
zakład przemysłowy 
jał pod budowę 
hal cały wspaniały teren re
kreacyjny nad Bobrówka — 
wraz z boiskami sportowymi, 
hipodromem. lodowiskiem, 
terenami dla lekkoatletyki, 
z piękną zielenią.

Właśnie w tym miejscu 
miało zostać zbudowane je
dyne swego rodzaju połącze
nie szerokim pnsażrm stare
go miasta z osiedlem „Wino-

Szeroka kladka - posai dla pieszych nad drogą I tarasami miał
Winoęjrodzie ze starym miastem mając swój wylot w parku przy kościele iw. Trójcy

PRZED PARU MIESIĄCA
MI Łaźnia Miejska w 
Cieszynie, została zam
knięta, a setki Je) użyt

kowników — szczególnie tych, 
którzy nie dysponują domowy 
ml łazienkami — stanęły przed 
nie lada problemem.

Uzasadnienie dla decyzji 
MPGK było proste: obiekt Jest 
do tego stopnia zużyty, że 
należy przystąpić do budowy 
nowego, a poza tym 
cja klientów maleje 
miesiąca na miesiąc, 
duje nieopłacalność 
nia tego rodzaju usług.

Wszystko byłoby do przyję
cia, gdyby nie odwrócenie po
rządku czynności Faktycznie 
— sami oglądaliśmy obiekt 1 
przy :n h my. iż wysłużył się 
Już dostatecznie 1 — co naj
wyżej — wart Jest łzy wzru
szenia Trzeba więc myśleć o 
zyms zgolą nowocześniejszym 

i bardziej funkcjonalnym. Ale 
zanim myślenie przeobrazi się 
w zy.i należy zachować to, 
co się ma.

W tym właśnie przekonaniu 
utwierdziły nas całe pielgrzym 
ki dotychczasowych bywalców 
1 "miłośników wanny, pary, 
nagrzanego łaziennego powie
trza. I

Nieuzasadnionym lÿydal sl9 
nam także aspekt ekonomicz
ny sprawy. Cieszymy się, że 
coraz więcej mieszkańców 
miasta może się kąpać we włas 
nej wannie 1 nie martwimy 
się o spadek frekwencji 1 
zmniejszający się dochód. Łaź 
nia zalicza się chyba do tych 
instytucji, które trzeba finan
sowo wspierać. To się przecież 
społecznie opłaca, procentując 
w zdrowiu i dobrym samopo
czuciu obywateli.

W przekonaniu, że służymy 
dobrej sprawie, zaczęliśmy bro .

połączyć osiedle na

Jubilaci Emilia i Jan Matulowie w otoczeniu rodziny

203. Jak fatę posmykały 
nocznice

UDZIE kupa wykłoda- 
I Ja o rnocznicach. Mój 
" lata nieboszczyk też 

opowiadoł.

Za Austryje były u nas ty 
furmanki w lasach, tóż sie 
.zarabiało. Ale na Słowiokach, 
w Orawie czy na Bystrzy
cach były jeszcze lepszy za
robki. Tćż jakech miol tale 
dwanaście, trzynasty rok, 
pamięcę dokładnie, jak sie 
tata wybiyroł z sąsiadami do 
Ora w.

Jeżdżowali tam w zimie. 
W jesiyni sie wszytko po- 
skludzało z pola, wymłóci- 
ło zbożi, a potym sie rzezało 
siekani. Na rocznej maszy
nie, bo wtedy tam jeszcze 
motorów nie było. Jak przy
szło narzezać takich dwa
naście miechfw, tóż to nikie- 
dy aft dwa dni trwało. Rze- 
zalirny, wiela nas bylo doma 
— roz tyn, po drugi tyn.

I potym brali to siekani. 
Jak już był śniyg, tóż na sa
nie, a jak nie bi/ło śniega — 
tóż na wozy, a sanie sie też 
na ty wazy dawało. Owsa 
nie brali, bo u Żyda był ła
cny; to se kupowali u niego. 
A jedzynio też jyny brali na 
ceitę.

Nó i pojechali do tej Ora
wy wozić to drzewo. Mój tata 
ze sprzĘżnikym też. Zarabiali 
tam dobrze, wozili to drzewo 
z grania Sztubny. Słowiocy 
też tam robili, nazywali ich 
Sztubntanie. Goroli z Wisły 
nazywamy wiślanie, bo sq z 
Wisły, a tych sztubntanie, bo 
byli ze Sztubnego. I ci Sło- 

wiocy sie tam skamracili z 
naszymi Ślązakami.

Tata lygali u, jednego gaz
dy z tym tprzężnikym, pora 
koních stola w chlywie, cie- 
plućko. Było to blisko piły, 
kany składali to drzewo.

Zarabiali dobrze, nó i przy 
wypłacie se popili. Z tym 
gazdą, co sie tak u niego 

— Po coście len przyszli?
— Po was, cobyście nie 

błądzili.
— Tede pojmy.

I poszli. Ale nie dó domu, 
jyny po największych poto
kach po tym sztubniaó skini 
graniu chodzili, a co jakisi 
czas tóż przybywało jedno 
dziecko. Za jakisi czas już 

PAWEŁ RUCKI opowiada
Oprapował: ROBERT DANEL

mieli dobrze. Poczęstowali 
sie szwarnie, ale przyszła ba
ba tego Słowioka, pado:

— Hibajcie do domu, bo 
już wieczerza gotowa, ochłó- 
dnie. (

— Teda pojmy — pado Sło
wiok.

Zebrał tatę pod reke, po
szli. A baba już była pon- 
dzono, jtiź tam na nich nie 
czakała. Wyndq pomiędzy ty 
składy drzewa na pile, sie im 
cósi pokręciło w głowach — 
nie wiedzieli, jako wynść. Aż 
tu naraz sie im ukazało tro
je dziecich z jakimisi lamp
kami.

— Tedełę. Pójcie za nami. 
My wom ukożymy cestę.

Tata potym opowiadoł, że 
poznoł dzieci tego gazdy. Tyn 
Słowiok pado:

było tych dziecich kole tyeh 
pijanych, jako gwlozd na 
niebie.

Jak tata kapkę wytrzeź- 
wioł, powiado tymu Słowio- 
kowi."

— Jo już dali, Ferko, nie 
idę. To sa nocnice.

Słowiok pado:

— Prlsam Bohu, isto to sq 
une.

I siedli, poza wijali sie do 
gunich i czakali aż do rana. 
A rano, jak sie pobudzili, tóż 
mieli ty gunie mokrzutki. 
Bo powiadają, że jak nocnice 
obsiednq człowieka, tóż go 
zasikają.

Tata potym opowiadoł, że 
nie wierzył w nocnice, ale 
potym uwierzył. Bo skyl sie 
tych dziecich tela nabrało? 

I
POZIOMO: 1. forma wyna

grodzenia lub wypłaty, 8. skó-* 
rżany pojemnik na wodę, 8. 
szczątki ciała osoby świętej o- 
taczane klotem religijnym. 9. 
jest Szersznlka w Cieszynie. 
10. nie on dla tabakiery, 11. u- 
kład elektryczny do zdalnego 
kierowania. 12. samochód oso
bowy produkcji NRD. 14. zej
ście z tego świata. 16. Indyjski 
system religljno-filozoflczny, 
21. poprawianie drukarskich 
błędów. 24. wytwór naukowy, 
literacki, muzyczny. 28. złotów
ka Włocha. 26. jeden z trzech 
rodzajów literackich 27. ból o 
charakterze napadowym. 28. 
studenckie lekcje Filii Uniwer- 
systetu Śląskiego w Cieszynie.

PIONOWO: człowiek lubiący 
rozprawiać. umoralnlać in
nych. 2. suche gałęzie na opał. 
3. zapalenie migdałów. 4. daw
ny bęben wojskowy. 5. ce’owe 
lub zbyteczne obciążenie. 6. te
ren połowów rybackich. 7. 
dzielnica kraju, prowincja. 13. 
zbieg dwu ulic. 18. członek jed
nego ze szczepów germańskich.

17. łupiny ziemniaczane. 18. 
pieniądze z jednego konta na 
drugie. 19. grupa wysp wulka
nicznych w Mikronezji, 20. 
mniemanie, osad. 21. Olga, czo
łowa gimnastyczka świata. 22. 
to, z czym czasem odchodzimy 
od okienka urzędu. 23. etan w 
USA. (RAK)

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 6 paździer
nika br. (decyduje data stem
pla pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie
szyńskiej’’. Mennicza li. 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza
nia. rozlosujemy nagrody ksiąź 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZVŽOWKI 

Z NUMERU 38/1008:
Poziomo: kruk, mors, resor, 

kat. Anin. rama. Akropol, raz, 
recesja, oset. Alma. sen. szkic. 
Arab, data.

Pionowo: krab. ren. Usis, 
konkret, okap, ramol, stal, roz
jazd. ras. deser, rosa, cena, al
ka. taca. mit.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 38/1008 nsgrodę 
wylosował Stanisław Blacho- 
wicz z Cieszyna. Nagrodę wy
syłamy poczta.

KOŚCIÓŁ I CMENTARZ SW. TRÓJCY
Gdy roku 1585 zaraza morowa zn niejszyła liczoę oby

watelstwa miasta Cieszyna o 3.000 dusz, darowała 
księżna Sydonia Katarzyna, znan- w potomstwie imie
niem Czarna Księżna; miastu ogród za muzeum miej
skim i tam urządzono cmentarz.

Mieszkańcy cieszyńscy po większej części na on czas 
wyznawali wiarę podług nauki Rusa i wybudowali w 
tym samym roku kościółek drewniany, który książę 
Adam Wacław r. 1594 z twardego materiału, z dren -nic- 
nq wieżą wy fundował i oddał protestantom, którzy go 
trzymali aż do roku 1614.

Obok tego kościoła spoczywają zwłoki kilku szlachec
kich rodzin szląskich W kościele na pawlaczy, za or
ganami wisi dobrze utrzymany obraz księęia cieszyń
skiego Wacława Adama, malowany olejnymi farbami 
nn douce.

Roku 1864 wystawiono piękną nową wieżę z twardego 
materiału na miejsce starej, drewnianej dzwonnicy, 
ze składek dobrowolnych.

KLASZTOR JEZUITÓW
Gdy po imierci ostatniego księcia z Cieszyna z rodu 

Piastów Fryderyka Wilema księstwo to przypadło ko
ronie czeskiej, było pi-ruszym staraniem króli czes
kich, jako panów Księstwa Cieszyńskiego, znów koś
ciół katolicki, który za panowania księcia Wacie "" 
Adama był wiele ucierpiał, podżwignąć i lud do wyz
nania tegoż nawrócić.

Cesarz Leopold, król czeski, za itawieniem się staro
sty krajowego, szlachetnego pana Larysza, powołał r. 
1670 do tej, pracy misjonarzy z nowo założonego jclasz- 
toru Jezuitów.

Z pdtzatku podróżowali ciż z miejsca na ..tiejsce, z 
wioski do wioski i z grania na groń, nauczając lud 
wyznawający wiarę nowq. Ciżźe misjonarze wreszcie 
złączyli się i wybrali sobie miasto Cieszyn na swą re
zydencje i tak powstał r. 1674 klasztor JerUib o i 
szkoła łacińska pod ich kierownictwem w Cieszynie, 
którą poświęcono dnia 17 października tr.

KSIĘSTWA SUSZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

RUDOLF ZANIBAL
Hrabia Tęczj/iiski założył obok tegoż konwikt dla t 

młodzianów szlacheckich, którym też Jezuici rzą^w.
Cesarz Józef II rozwiązał ten klasztor r. 1773 i szkolę 

łacińską obsadzono nauczycielami świeckimi. Kierowni- 
■ kiem ale aż do roku 1814 był eksjezuita Leopold Szer- 
sznik, który, zebrawszy obszerne muzeum i księgoz
biór w bl :sko 14.000 egz.. w testamencie swoim publt- 
cyrowanym dnia 5-go lutego 1814 r. oddal do używania 
z licznym kapitałem na utrzymywanie i własnym dla
tego zakupionym budynkiem miastu Cieszynu.

Albin Heinrich, uczeń tegoż dobrodzieja i bibliotekarz 
przy tymże muzeum wystawił Szersznikowi za pomo
cą czcicieli szlachetnego zakladcy posąg marmurowy z 
jego wizerunkiem w jednej sali m uzeum.

KLASZTOR BR. MIŁOSIERDZIA
Fundatorem tegoż klasztoru jest Adam Bożek, pan 

na Roztropicach i Tworkowie, właściciel ws> Wędryni. 
Roku 16S4 urządził tenże zamek suój w Wędryni dla 

‘braci Miłosierdzia i oddal im tenże dnia 30 listopada 
tegoż roku oraz i wieś Gród iszczę.

Szpital miał dwadzie*< la dwa łóżka dla chorych mę- 
skit go rodzaju, bez różnicy wyznania. Kleniem. Wac
ław, pierwszy przeor sprz dał Wędrynię za 30.000 zł, a 
Grodziszcze za 12.000 zł; za te pieniądze zbudował no
wy klisztor w Cieszynie, w którym zajął z 10 człon
kami swoimi dnia 30 listop. r. 1700 mieszkanie.

Nowa budowa klasztoru tak haniebnie wykonaną zo
stała, że już po kilku latach jedną część przebudować 
musiano. W roku 1717 było 20 łóżek dla chorych, do 
który h 1722 r. -hrabia z Tęczyna jedno łóżko wraz z 
kapitałem 1.500 zł sfundov'at

Kościół klasztorny poświęcił r. 1720 kanonik wroc
ławski ks. Eliasz Daniel z Somerfeld. Fundator tegoż 
klasztoru odpoczywa w tymże kościele.

KLASZTOR SIÓSTR ELIZABETYNEK
Założycielką tegoż klasztoru jest pierwsza wyr. rh- 

nia Magdalena Glenkin, rodzona z Prc gi. Wstąpiła do 
zakonu Elizabetynek w Pradze. Pragnąc pomagi i cier
piącym, poszła z Pragi z kilkoma siostrami do Wrocła
wia, gdzie odebrawszy znaczne zapomogi od rodzin 
szlachetnych, założyła klasztor s ' ójego zakonu i w 
samym tym zamiarze przybyła dnia 8 lipca I75-> r. do 
Cieszyna z siostrą Ksawerią Famik, rodzoną cieszy
nianką.

Znalazłszy i pomiędzy cieszynianami czułych ludA, 
którzy ją obficie podparli, zakupiła dom w rynku 
głównym i tu założyła dnia 1-go czerwca 1754 r. dzi
siejszy klasztor sióstr Elizc betyne!'. Około roku 1761 
posiadał zakład ten już 6 łóżek zafundowanych, która 
liczba się później powiększyła na l

Po wielkim pożarze r. 1789 wybudował ten zakon, z 
pomocq cesarza Leopolda II swój-scalony klasztor na 
nowo i odebrał rocznej zapomogi 544 zł.

KOŚCIÓŁ EWANGELICKI
Gdy się cieszynianie byli dowiedzieli, że dla Księstwa 

Cieszyńskiego pozwalanym został kościół ewangelicki, 
widzqc zysk dla miasta, gdyby kościół len blisko nie
go stanqt — prosili u cesarza Józefa I, żeby zezwolił 
na wybudowanie tegoż kościoła w jednym z przedmieść 
Cieszyna. Cesarz, uwzględnąwszy tę prośbę, pozwole
nie udzielił reskryptem z dnia 18 marca 1709 r.

Już tego samego roku zebrali się spólwyznawcy to 
Cieszynie i zakupili kilka ogrodów nad miastem za 
2.000 zł r. na miejsce dla wybudowania kościoła. Do 
dozoru i szybkiego wykonania przedsięwziętego 
dzieła wybrała gmina ewangelicka dziewięć delegowa
nych, którzy według najlepszego przekonania swojego 
pracę urządzać i niq kierować mieli.

Dnia 24 maje 170f r. oznajmił c.k. komisarz zgroma
dzonemu ludu pozwolenie ' do fundbwania kościoła na 
p acu nad Cietzynem i wystawił na miejscu, gdzw koś-t 
dół stanąć miał, chorągiew z orłem cesarskim, po czym 
nowo powołany ksiądz Jan Mutmann miejsce to pobło
gosławił.

Następnego roku, dnia 10 października położono mów 
w przytomności c.k. komisarza kamień węgielny, w 
który włożona została srebrna puc-.ka, 20 łutów cięż
ka. napełnioną różnymi pientądzami i medalionami.

Na pamiątkę tegoż dnia wybfto medalion z napisem 
łacińskim, który w tłumaczeniu tak . brzmi.’ „Tento 
ewangelicki kościół, nazwany Jezusa r zpoczęto dnia 
13 października 1710 r. budować...” (w rękopisie opf'î- 
czono kilka wierszy).

Krótki czas przed poświeceniem ncweao kośdoła. wy
brali wierni spomiędzy siebie trzech nrz< dłożo^uch. « 
zwłaszcza.* barona Henryka Sobka, Jerzego Błędow
skiego i Jana Jerzego Żurowskiego
’ Przez czas budowania odprawiano nr bożeństwo v> 
prowizorycznej, schWalnie na tan cel z drzewa wysta
wionej modlitewnicy.

Po druudziestoletniej pracy ukończono kościół. W 
roku 1749 poruszył sprawę budowania Wieży pan Karel 
Leopold z Fraksteinu. Dnia 14 września 1750 r. wsadzo
no na nia banię i krzyż. Wprawdzie ukończono pracę 
budowania tegoż kościoła dopiero r. 1772.

Kilko razy ederzył piorun do tegoż kościoła, a zwła
szcza dnia 12 sierpnia 1?61 r., 29 czerwca 1783 r. i 
1 czerwca 1787. Dla czego roku 1T88 hromozwód posta
wiono.

Przy kościele tym znajduje się piękna biblioteka, kto 
ra swoje powstanie'zawdzięcza Adolfowi Boo 1 ławowi 
Schmellng z Hożlacha. Pod kościołem znaiduje się 
grobowiec, w którym odpoczywają ciała kilku rodzin 
szlacheckich szląskich.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



„Termika” 
wykonała 

5-latkę
Dnia 23 marca br. „Termi- 

ka” zrealizowała plan pię
cioletni opiewający na war
tość 565 min złotych. Do 
końca roku załoga „Termi- 
ki” zobowiązała się wykonać 
produkcję dodatkową warto
ści 137 min złotych. Oznacza 
to, że zadania planowe prze
kroczone zostaną o 24,3 proc.

Sukces ten cenny jest tym 
bardziej, że osiągnięty zo
stał przy zmniejszonym za
trudnieniu i 30-procentowym 
wzroście wydajności pracy. 
Istotne jest także i to, że 
wyniki pięóolatki są o 90 
proc, wyższd^niż przewidy
wała to projektowana zdol
ność produkcyjna fabryki. 
Fakt ten doprowadził do 
znacznego zagęszczenia po
wierzchni produkcyjnej i 
pomocniczej, a tym samym 
do pogorszenia warunków 
pracy załogi. Problem roz
wiązać może wyłącznie roc-

fClĄG DALSZY NA STR, 2)

Inauguracja 
roku pracy
Dnia M września odbyła się 

w bielskiej Bibliotece Woje
wódzkiej inauguracja kolejne
go roku oświatowego TKKS.

Imprezę otworzył sekretarz 
Za.ządu Wojewódzkiego mgr 
Jan Kubica. Następnie wystą
pił członek ZG TKKS, dyrek
tor Centralnego Ośrodka Dos
konalenia Kadr Laickich w 
Warszawie — Arkadiusz Si
korski. Mówił on o problemie 
socjalistycznej laicyzacji w 
Polsce.

Wykład inauguracyjny na 
temat podstawowych proble
mów ideologicznych w świetle 
wytycznych na VII Zjazd 
PZPR wygłosił dr Emil Kor
na« z Instytutu Nauk poli
tycznych Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Szczególne zadania 
organizacji związane z okre
sem przedzjazdowym przypom
niał kierownik .Wojewódzkiego 
Ośrodka Kształcenia Ideolo
gicznego KW PZPR — Jerzy 
Piskorczyk. Działalności uni
wersytetów powszechnych dla 
rodziców poświęci! swe wystą
pienie wiceprezes ZW TKKS 
mgr Ignacy Kania.

TYGODNIK • NAKŁAD 22.922 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 40 (1010) • 7—13 PAŹDZIERNIKA 1975 R. • ROK XXI

Cel: upowszechnienie przedszkoli
• Szkodliwe dysproporcje • Wszystkie sześciolatki objęte opieką

• potrzebna pomoc w wykonawstwie inwestycji • Zróżnicowane formy
• Samowystarczalność w kształceniu kadrorganizacyjne

SEJMOWA UCHWAŁA 
w sprawie reformy sy
stemu edukacji naro
dowej postawiła m. in. 

zadanie stopniowego upo
wszechniania wychowania 
przedszkolnego. I nic dziw
nego — przedszkole pomaga 
wszak w rozwoju osobowo- 
ści dziecka, jego zdolności 
poznawczych, mowy, myśle
nia i działania, uczy żyć w 
zespole. Spełnia również no
woczesne przedszkole funk
cje profilaktyczne i kompen
sacyjne, zapobiegając odchy
leniom w rozwoju, łagodząc 
i wyrównując braki spowo
dowane m. in. słabym od
działywaniem kulturowym 
środowiska.

W województwie bielskim 
zapewniamy opiekę przed
szkolną niewiele ponad po
łowie dzieci w wieku 3—6 
lat, poważnym jednak osią
gnięciem jest objęcie nią, 
od bieżącego roku szkolnego 
poczynając, wszystkich dzie
ci sześcioletnich, które jej 
najbardziej potrzebują.

Jednym z pierwszoplano
wych zadań, które sohie po
stawiło w zakresie upowsze
chnienia wychowania przed
szkolnego Kuratorium
Oświaty 1 Wychowania,. jest 
możliwie najszybsze zniwe
lowanie ostrych dyspropor
cji, jakie notuje się w sieci 
placówek przedszkolnych 

między miastem i wsią, a 
także pomiędzy poszczegól
nymi regionami i gminami.

Najbardziej rozwiniętym 
systemem przedszkolnym 
dysponuje stolica wojewódz
twa, która zapewniła opie
kę 65 proc, dzieci, Cieszyn 
uzyskał wskaźnik 57 proc., 
Oświęcim i Żywiec po 55 
proc., Wadowice 44. a Sucha 
Beskidzka 30,9 proc.

Znacznie gorsza sytuacja 
istnieje na wsi, przy czym 
poważne różnice występują 
w poszczególnych gminach. 
O ile więc w Istebnej, Lanc-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)
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Wartościowe czyny młodzieży

WYZ5ZA JAKO# W WYZŽZA JAKO# 
1970 PRACY S'fe. ŻYCIA 1980 [

W atmosferze twórczej pracy 
jr 

studenci cieszyńskiej Filii US
rozpoczęli rok akademicki

Ui podniosłym nastroju 
w ubiegły piątek w 
cieszyńskiej Filii Uni 
wersytetu Śląskiego 

odbyła się uroczystość inau
gurująca rok akademicki w 
uczelniach województwa biel 
skego.

Inaugurację obecnością swo 
ją zaszczycili m. in. członek 
Komitetu Centralnego, I se
kretarz Komitetu Wojewódz
kiego w Bielsku-Białej Józef 
Buziński, wojewoda bielski 
Józef Łabud' k. Senat Uni
wersytetu Śląskiego na czele 
z rektorem Henrykiem Re- 
chowiczem, przedstawiciele 
resortów szkolnictwa wyższe 
go i techniki oraz oświaty i 
wychowania, a także innych 
uczelni wyższych. W uroczy
stości wzięli udział gospoda
rze miasta Cieszyna w oso
bach sekretarza KM PZPR 
Edwarda Matuszka i zastępcy 
naczelnika miasta Jacka Da
szkiewicza.

W przemówieniu, z którym 
zwrócił się do licznie zebra
nych w uczelnianej auli goś-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Inaugurację zaszczycili swoją obecnością gospodarze woje
wództwa. Na zdjęciu górnym I sekretarz KW PZPR Józef 
Buziński oraz wojewoda bielski Józef Łabudek w otoczeniu 
Senatu Uniwersytetu Śląskiego z rektorem Henrykiem Recho- 
wiczem na czele. Na zdjęciu dolnym Józef Buziński kładzie 
symbiliczną cegłę pod przyszły dom studiującego nauczyciela.

Fot.: Paweł Czupryna.

W realizacji czynów produkcyjnych i społecz
nych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR aktyw
ny udział bierze młodzież. ZMS-owcy Cie
szyna przepracowali już np. w Bieżącym ro

ku 10 tys. godzin, a wartość ich czynu wynosi 350 
łys. złotych.

W drugiej części spotkania, 
V» którym uczestniczyło ponad 
100 delegatów z całego woje
wództwa, ystąpili aktorzy 
Sceny Polskiej z Czeskiego 
Cieszyna 1 srtyscl operetki lu
belskiej. (J)

Podjęli naukę
W środę rozpoczęło naukę 

200 słuchaczy pierwszych ro
czników dwuletniego ekster
nistycznego stud urn ogólno
kształcącego Wojewódzkiego 
Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS.

Obecnie na wszystkich 
kursach prowadzonych w 
Cieszynie kształci sie nie
spełna 500 eksternów. Rocz
niki kontynuujące naukę 
przvgotowuja się już do 
egzaminów cząstkowych, któ
re specjalnie powołana ko
misja przeprowadzi ieszcze 
w miesiącu październiku.

W roku szkolnym 1975/76 
dyrekcja WUR zamierza w 
Ustroniu otworzyć kursv ję
zyka angielskiego i niemiec
kiego oraz kurs przygoto
wawczy na wyższe uczelnie. 
W Cieszynie natomiast o- 
tworzy się 2.5-letnie techni
kum spo :vwczo-cukiernicze i 
roczne ï oęii .turalne techni
kum ekonomiczne, zaś w 
W.śle — 3-letnie technikum 
ekonomiczne. W

Największy udział mają 
w tym członkowie Związku 
z Zakładów Elektro- Maszy
nowych CELMA. Zebrali o- 
ni 46 ton złomu i 5 ton ma
kulatury, porządkowali te
ren Lasku Miejskiego, jak 
również tereny przyległe

Z udziałem m. ta. kierow
nika Wydziału Orą inizacyi- 
nego KW PZPR Romualda 
Brauna i wicewojewody biel
skiego Antoniego Urbańca 
obradowało w dniu 29 wrze
śnia II Plenum WRZZ w 
Bielsku-Białej. poświecone 
omówieniu roli ruchu związ
kowego województwa w kam 
panii przed VII Zjazdem par
tii.

Refera* na ten zasadniczy 
temat wygłosił przewodniczą 
cv WRZZ Edward Pawlus. 
Mówca stwierdził, że dzia
łalność związków zawodo
wych będzie zmierzać do two 

do ZEM i Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej, pracowali w 
parku przy ul. Liburnia o- 
raz w Skoczowie. Wyróżni
li się zwłaszcza: Andrzej 
Cieślar, Gerard Pszczółka, 
Jan Górniak, Jan Szałbot. 
Bronisław Wróbel, Marek

reenla warunków sprzyjają
cych wykonywaniu i nrze- 

t rac-aniu zadań społeczne' 
gospodarczych bieżącego ro
ku, jak również podietych 
zobowiązań. Celowi temu słu
żyć będzie m. in. populary
zacja ludzi dobrei roboty, 
dążenie do lepszego wyko
rzystania czasu pracy, popra
wy organizacji i d\ sc yplinv. 
właściwego ki tałi Twa.iia 
stosunków międzyludzkich.

W dyskusji głos zabierali: 
przewodniczący Rady Fa
brycznej FSM Jan Wójcicki. 
(CIĄG DALSZY"WÄBBL F>

Związki zawodowe przed VII Zjazdem

Z cyklu „NAS7E DZIECI": Joreczek Krawczyk z Cieszyna.
Fot: Grażyna Radwańska

Na polach 
wre robota
Aura nadal sprzyja pracom 

potowym. Rolnicy robią 
wszystko, aby na czas wyko
nać jesienne roboty. W wy
kopkach pomaga irrt dziatwa 
szkolna, która w ramach dni 
wolnych od nauki gromadnie 
wyszła na pola spółdzielcze i 
gospodarzy indywidualnych.

Np. w gminie „Goleszów" 
ukończono już zbiór ziemnia
ków, którymi było obsadzo
ne aż 480 ha. Poplonami ozi
mymi obsiano 70 ha, a zboża
mi 100 ha (na plan >43 ha). 
Sprzątnięto ponad 60 ha wa
rzyw i prawie całą kukury
dzę (84 ha). Wykonano orki 
zimowe na 50 ha oraz sku
piono 145 t zboża.

Na terenie Cieszyna poplo- 
nanu ozimymi obsiano 32 ha. 
a zbożami 20 ha (na plan 185 
ha). Wykopano ziemniaki na 
140 ha (na plan 182 ha). 
Sprzątnięto warzywa z 80 ha 
oraz kukurydzę z 6 ha. Or
ki Zimowe wykonano na 20 
ha- (cz) 

Bogdanowicz, Roman Pie
karczyk i Ryszard Janusz. 
Ogółem ZMS-owcy CELMY 
przepracowali ponad 4.700 
godzin, zaś wartość ich czy 
nu wynosi ok. 100 tys. zło
tych.

Członkowie ZMS z Miej
skiego Zarządu Ulic d Mos
tów w Cieszynie wyrówny
wali m.in. skarpę przy ul. 
Dzierżyńskiego, malowali 
znaki drogowe i tablice in
formacyjne, pomagali też 
w remoncie świetlicy zakła
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Dyskutują 
nad

Wytycznymi
Udziałowi członków Stron

nictwa Demokratycznego w 
województwie bielskim w 
ogólnokrajowej dyskusji nad 
wytycznymi na VII Zjazd po
święcona była ostatnia nara
da przewodniczących 1 sekre
tarzy miejskich komitetów i 
terenowych kół SD. Prowadsił 
ją przewodniczący WK SD 
Francïnek Kasper.

Kierunki prac wojewódakdej 
Instancji stronnictwa przedsta
wił sekretarz WK Andrzej Ma- 
cialowicz. Poinformował on 
zebranych o utworzeniu Miej
skich Komitetów SD w Sko
czowie i Kalwarii Zebrzydo
wskiej.

W dyskusji omawiano aktu
alne prace komitetów i kół 
SD oraz zwracano uwagą na 
potrzebą włączania sią człon
ków do czynów społecznych. 
Wiel« miejsca poświęcano ro
zwojowi rzemiosła i poprawie 
usług dla ludności. (cz) 

Wysokie odznaczenia 
dla ZBoWiD-owców

'W dniu 29 września w sali 
widowiskowej cieszyńskiego 
Domu Kultury .-»obyło się 
kwartalne zebranie członków 
koła ZBoWiD, poświęnon: 
kolejnej rocznicy powstania 
Wojska Polskiego.

Zebranie rozpoczął występ 
zespołu harcerskiego Liceum 
Medycznego.

Przypomniano również hi
storię powstania oraz szlek 

bojowy I î II Armii Wojska 
Polskiego w uwrględnieniem 
społeczno - politycznych sto
sunków w okresie ich naro
dzin.

Po wystąpieniu prelegenta 
sprawozdania z działalności 
koła ZBoWiD dokonał prezes 
organizacji Władysław Mlecz
ko.

Podczas zebrania sześciu 
zasłużonych działaczy orga
nizacji: Rudolf Cieślar, Joan
na Łabudek, An.ooi Opioł, 
Emil Pawlica, Adolf Wałęga 
i Paweł Wróbel wj różnio- 
nych zostało dyplomami,’ zaś 
Zbigniewa Guzikiewicza Te
odora Lenkjwca, Wacława 
Mleczkę i Michała Ułasii wi
eża udekorowano Krzvžimi 
Kawalerskimi Orderu Odro
dzenia Polski.

Aktu dekoracji dokonali 
zastępca naczelnika miasta 
Jaeek Daszkiewicz 1 Jan 
Krasowski. (JR) 

Moment dekoracji odznaczeniami państwowymi zasłużonych 
ZBoWID-owców. A Fot.i Janina Clupok

Wyszli z ludu i dla ludu pracują
W Teatrze Polskim w Biel- 

sku-Blełej. dnia 4 paździer
nika odbyła się wojewódzka 
akademia, poświęcona ucz
czeniu 31 rocznicy powstania 
Milicji Obywatelski« j i Służ
by Bezpieczeństwa. W uroezv 
stości udział wzięli przedsta
wiciele władz partyjnych i 
państwowych z I sekretarzem 
KW PZPR Józefem Buziń-

skim i wojewodą Józefem La 
budkiam

Akademię zagaił wiceprze
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu J idności 
Narodu Ferdynand Łukaszek.

W okolicznościowym prze
mówieniu komendant woje
wódzki MO płk doc. dr Ry
szard Witek przedstawił hi
storię formowania się Mili

cji Obywatelskiej i jej za- 
iługi w dziele utrwalania 
władzy ludowei oraz zabez
pieczania spokoju życia i pra 
cy spoleczeiist va, a także na
kreślił zadania funkcjonariu
szy MO i SB w czasach 
współczesnych, uwypuklając

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Już bliska 500 absolwentek „wypuściło"! w ciągu 13 lat 
cieszyńskie Liceum Medyczne. A Fot.: Paweł Czupryna

Uroczyste czepkowanie 
w Liceum Medycznym

Jju: po raz trzynasty w hi
storii cieszyńskiego Liceum 
Medycznego objęto uroczy
stym czepkowaniem uczenni
ce drugiej klasy. Podykto
wane jest to tym, aby już 
przed priktyką dziewczęta 
poczuły się pełnoprawnymi 
pielęgniarkami i zdały sobi? 
sprawę z obowiązków, jakie 
na nie czekaja.

Ostatnie czepkowanie mia
ło niezwykle uroczysty cha
rakter. Najpierw dziewczęta 
złożyły przyrzeczenia pielę
gniarskie, nastepn.e 8 i słu- 
’haczki (w tym dwu chłop
ców) otrzymi to białe czep
ki — symbol odpowiedzial

nego zawodu pielęgniarskie
go.

Jak nas poinformował dy- 
rertor I Jvl mgr Bronisław 
Młyński, w tym roku wszy
stkie zęści < gzaininu doj
rzałości (z przedmiotów 
ofcólnokształeąc; eh i prakty- 
c mych) odbywać się będą pod 
koniec pią’ :go roku nauki.

W ciągu 13 lat istnienia 
cieszyńska placówka oświa
towa wykształciła blisko 500 
pielęgniarek, ktore w więk
szości pracują w naszym re
gionie, zarówno w lecznic
twie otwartjm, jak i za
mkniętym. W tym roku mú
ry szl. iły opuszczą 64 dyplo- 
mantki. (cz)
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Kcrekta regulaminu studiów
Jak się dowiadujemy, z dniem 1 padzlernika 

wprowadzone zostały zmiany w regulaminie stu
diów dziennych szkół wyższych podległych Mini
sterstwu Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki.

Okres zajęć objętych planem studiów podzielony 
będzit na emestry zimowy i letni. Dokonano jed
nakże korekty, wprowadzając trzy sesje egzamina
cyjne, wolne od normalnych zajęć: zimową i let
nią, zamykające obydwa te semestry oraz jesienną, 
w okresie poprzedzającym bezpośrednio początek 
następnego roku akademickiego.

Okresem zaliczeniowym pozostaje rok, tzn. stu
dent, który nie zdązy zdać wszystkich egzaminów

w sesji zi. i.jwej, będzie je mógł składać w sesjach 
letniej lub jesiennej . Ustalone zostaną jednak obo
wiązkowe egzaminy sesji zimowej i letniej, które 
studenci będą musieli zdać ze względu na wymogi 
programu. Pozostałe egzaminy będzie można zda
wać w terminie uzgodnionym bezpośrednio z wy- 
k’adoweg.

Dziekan może wprowadzić, w porozumieniu z ra
dą wydziałową SZSP, obowiązek zaliczenia wszyst
kich lub niektórych zajęć z danego przedmiotu 
przed przystąpieniem do egzaminu. Normalnie jed
nak podstawą zaliczenia będzie aktywność studenta 
na zajęciach oraz uzyskanie pozytywnych ocen z 
prac kontrolnych. (n)

WEPOR 
TtRA
ODZNACZENIE 

DZIAŁACZA 
SPOŁECZNEGO

Pod koniec ub. miesiąca 
odbyła się w Katowicach u- 
roczystość dekoracji odzna
czeniami państwowymi wie
loletnich, zasłużonych pracow 
nlków RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch", w której ucze
stniczył obok przedstawicieli 
tamtejszych władz prezes Za
rządu Głównego Spółdzn lni 
— St. Mojkowski.

Miło nam donieść, te Srebr 
nym Krzyżem Zasługi dzna- 

ton-’ został zastępca dyrek
tora Oddziału RSW „Prasa — 
Ki iążka — Ruch” w Cieszy
nie. zasłużony działacz spo
łeczno-polityczny na naszym 
terenie — Józef Cichy.

W TROSCE 
O OSWIATÇ 

I WYCHOWANIE
Już wkróter dzieci z Pruch- 

nej otrzymają 9-goozmnc 
przedszkole. Obecnie prowa
dzi się prace adaptacyjne w 
budynku, w którym będzie 
się wychowywać ponad 60 
maluchów. Koszt przeróbek 
wyniesie około 600 tys. zło
tych. W starym pomieszcze
niu przedszkolnyn planuje 
się urządzenie mieszkań dla 
nauczycieli.

Trwają również roboty 
przy przedszkolu w Bąko- 
wir. Urządza się je w pię
trowej nadbudówce szkoły.

W tym roku władze Stru
mienia przeprowadziły także 
kapitalny remont przedszko
la i szkoły w Zabłociu. 
Oprócz tego prowadzone są 
prace adaptacyjne nrzy do
mu nauczyciela w Droi omy- 
ślu. (cz)

Do CSRS
przez Most Wolności

W związku z awarią ciepło
ciągu zamknięto ruch kol 'Wy 
1 eszy na „Moście Przyjaźni” 
pod Zamkiem. Udający się do 
CSRS korzystają obecnie ze 
zbudowanego przed rokiem 
pięknego Mostu Wolności. O- 
graniczono także ruch na ul.- 
cy Zamkowej. Dojazd do niej 
jest jedynie od ulicy Ltburnt. 
Natomiast wlot od ulicy Ar
mii Czerwonej i Michejdy jest 
zamknięty.

Dojazd do nowego mostu, od 
strony Katowic, prowadzi uli
cami: Stawową, Bielską, Wyż
szą Bramą, 1 Maja.

Nadal czynne set przejście 
przepustkowe pud Juwenlą 
Dojazd do niego odbywa się 
od strony Celmy, ul. Jana 
Łyska.

(cz)

Związki zawodowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WODOCIĄGI WIEJSKIE
W gminie Strumień więk

szość mieszkańców korzysta 
z wodociągów. Dalsze prace 
prowadzone są przy zakłada
niu wodociągu w trzech 
przysiółkach Pruchncj i Dro
gomyśla. Magistrala zostanie 
poło: ona na odcinku ponad 
4 kilometrów i ma koszto
wać blisko 5 min złotych.

Sprawnie przebiega rów
nież budowa wodociągu w 
gminie Chybie. Działająca 
tam spółka wodna założyła 
rury na odcinku 21 km. Na 
wodę czekają jeszcze miesz
kańcy części Mnicha i Za
borze oraz osiedla domków 
jednorodzinnych w Chybiu. 
Ta niezwykle potrzebna in
westycja pochłonie 10 min 
złotych. Większość prac pod
stawowych wykonują spo
łecznie sami mieszkańcy obu 
gmin. (cz)

ZAWODY HIPPICZNE
W piątek ubiegłego tygodnia 

na polach Państwowej Stadni
ny Koni w Ochabach odbył się 
konkurs hippiczny, uświetnia
jący I Wojewódzki Konkurs 
Orki. W konkurencji dla koni 
młodszych zwyciężył Krzysztof 
Goraus na koniu ..Dante” — 
drugie miejsce zdobył Teofil 
Loska na „Atosie”. Obydwaj 
zawodnicy należą do Sekcji 
Jeździeckiej LZS w Ochabach. 
W konkursie koni starszych 
pierwsze miejsce wywalczył 
Teofil Loska na „Erfurcle”. 
Drugie — Czesław Kidoń na 
„Intelekcie” z LZS Pruchna.

SPOTKANIE 
KOMBATANTÓW

Skoczowski Klub Oficerów 
Rezerwy organizuje w 
dniu 11 października (sobota) 
o godz. 18 w miejscowym 
Ratuszu uroczysto spotkanie 
z okazji Dnia Wojska Polskie 
go. W programie prelekcja 
poświecona zwycięskiemu 
szlakowi żołnierza polskiego 
na wszystkich frontach II 
wojny światowej i część ar- 
tyDyczna. (cz)

NAJWIĘKSZE 
KOŁO SKP

O 120 nowych członków 
powiększyło się ostatnio za
kładowe koło Społecznego 
Komitetu Antyalkoholowego 
przy Cieszyńskiej Fabryce 
Zamków Błyskawicznych 
„Zumpol” w Cieszynie. Jest 
ono obecnie największym ko
łem SKP w Cieszynie.

Naborem nowych człon
ków w „Zampolu” zajęło 
się zakładowe koło PCK, 
Dział Spraw Osobowych i 
Szkolenia Zawodowego fa
bryki oraz Dział BHP. (n)

UWAGA KIEROWCY:

Zmiana ruchu kohiego w Cieszynie
Wzrastający z roku na rok 

rucli kołowy w Cieszynie 
zmusił władze do szukania 
rozwiązań, które ułatwiłyby 
przejazd przez miasto nie tyl
ko samochodów osobowych, 
ale przede wszystkim ciężkich 
pojazdów tranzytowych. Dla
tego już w sierpniu uspra
wniono skrzyżowanie. ulic 
Zamkowej, Michejdy i Bed
narskiej. Otrzymało ono wy
raźne i właściwe oznakowanie 
oraz pódporz ,dkowane zostało 
ruchowi międzynarodowemu. 
Główną drogą stała się zatem 
ulica Zamkowa, dalej Łibur- 
nla, po czym w zależności od 
kierunku zasadniczego — Ar- 
mi Ludowej lub Stawowa.

W ubiegłym tygodniu doko
nano dalszych zmian na tra
sie wylotowej z miasta w kie
runku Bielska-Białej. Ulica 
Bielska została podporządko
wana ulicy Stawowej, w 
związku z tym dokonano pew
nych przeróbek wysepki na 
tym skrzyżowaniu. Wjazd z 
ulicy Stawowej do ulicy Biel
skiej odbywa się obecnie pod 
kątem prostym do ulicy Biel
skiej, co w znacznym stopnni, 
dzięki zwiększeniu nola widze
nia, zmniejszy niebezpieczeń
stwo kolizji.

Jadące do miasta, samocho
dy od Bielska, na wysokości 
przystanku PKS „Gruszka”, 
ustawiają się na właściwym 
pasie, który umożliwia bezpie
czną jazdę, mimo równocze
snego włączenia się do ruchu

pojazdów nadjeżdżających z 
kierunku U tronla lub Wisły. 
Wyznaczono również pasy za
bezpieczone z obu stron linia
mi ciągłymi, na których usta
wiać się będ. wozy jadące od 
Bielska, a pragnące skręcić w 
kierunku Wisły, czy też nie
co niżej, do centrum miasta. 
Odnowiono ponadto w tych 
miejscach znaki drogowe pio
nowe 1 na jezdni. Zresztą 
Mi< Jski Zarząd Dróg i Mo
stów pcsiarał się w krótkim 
czasie, o to, by Cieszyn otrzy
mał porządne oznakowanie. 
Zamontowano w micj.c- sta
rych znaków oznakowanie 
świetlne. Cieszy to kierow
ców, szczególnie przejezdnych.

Ponieważ kilku posiadaczy 
samochodów sygnalizowało 
nam niezbyt 'szczęśliwe ro
związanie sytuacji ruchowej 
na skrzyżowaniu ulicy Biel
skiej z nową Ustrońską (za
mknięcie jednego pasa dla ru
cha pojazdów w kierunku 
Bielska. bez poprzedniego 
ostrzeżenia), dlatego zwraca
my się z prośbą do kierow
ców, aby pisali do nas w tej 
sprawie i proponowali swoje 
rozwiązania. Nie oznacza to, 
że Istniejących przepisów nie 
trzeba respektować. Przeciw
nie — z całą surowością na
leży Ich przestrzegać, (cz)

Do najbardziej opłacalnych należy chów drobiu. Na zdjęciu 
fragment bojlerni Spółdzielni Produkcyjnej „Wyzwolenie" 

w Simoradzu. Fot.: Paweł Czupryna

U progu zawodowej dojrzałości
W dniu 29 września br. 

odbyło się w klubie „Włók
niarz” spotkanie absolwen
tów Zakładowej Zasadni
czej Szkoły Zawodowej z 
przedstawicielami dyrekcji, 
organizacji partyjnej i ra
dy zakładewe] „Elektrome- 
talu”.

Podczas spotkania o ak
tualnych zakładowych pro

blemach oraz zadaniach 
produkcyjnych na najbliż
szą przyszłość poinformo
wał dyrektor Paweł Pod- 
żorny.

W dyskusji zgodnie pod
kreślano ważność życiowe
go momentu, jakim dla 
każdego młodego jest prze
dzierzgnięcie się z ucznia

w odpowiedzialnego pra
cownika przemysłu.

Spotkanie było pierw
szym oficjalnym krokiem 
zrobionym w celu ułatwie
nia młodym procesu adap
tacji w zakładzie.

Impreza zakończyła się 
wręczeniem nagród najlep
szym uczniom oraz wspól
ną zabawą. (JR)

kierowniczka Odd-iału Za
rządu Głównego ZZPPWOiS 
w Bielsku-Białe I Maria Łu
szczak. przewodniczący Ra
dy Zakładowej ZOZ w Żyw
cu Adam Bodzak. przewod
niczący Rady Zakładowej 
Cementowni „Goleszów” Ru
dolf Kordon. sekretarz Rady 
Zakładowej „Chółmka” Wła
dysław Lacliendro. przewod
niczący Rady Zakładowej 
Fabryki Wtryskarkowej^ w 
Wadowicach Jós-f Jabłoński, 
sekretarz WRZZ Władysław 
Łibionk-L.

Przemawiał także kierow
nik Wydziału Organizacyj
nego KW PZPR Romuald 
Braun. (n)

i '""1
Za wyrazy współczu

cia. za wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

śp. BOLESŁAWA 
BURJANA

delegacjom OSP Puń- 
ców. Cechu Rzemiosł 
Różnych w Cieszynie. 
Spółdzielni Rzemieślni
czej „Przyszłość” w Cie 
szynie, wszystkim przy
jaciołom. sąsiadom, 
krewnym oraz pozosta
łym uczestnikom po
grzebu najserdeczniej
sze podziękowaniu skła
da j1

ZONA Z RODZINA

IV OSTRAWA
WTOREK, 7 PAŹDZIERNIKA

8.30 Beniowski — I część se
rialu telewizyjnego. 10.30 Roz
mawiamy po rosyjsku. 10.30 
Szkoło aportu. 10.00 Dobranoc
ka. 20.15 Za godzinę jestem a 
powrotem -- IV część serialu 
telewizyjnego prod. węgier
skiej.

Środa, s października
15.20 Wiadomości. 18.00 Do

branocka. 18.10 Auto-moto-re- 
wia. 10.30 Kultura-75.

Program II: 17.15 Wiadomoś
ci. 17.20 Polska — Węgry — 
spotkanie piłkarskie. 20.55 Te
lewizyjny Klub Młodych.

CZWARTEK, 
■ PAŹDZIERNIKA

0.55 Za godziną jestem z po
wrotem — IV część serialu te
lewizyjnego. 15.55 Szkoła spor
tu. 18.10 Dobranocka. 20.00 Nie
spokojny dzień, niespokojna 
noc — transmisja z przedsta
wienia teatralnego w Pradze,

Program II: 17.25 Rozmawia
my po rosyjsku.

PIĄTEK, 10 PAŹDZIERNIKA
0.00 Niespokojny dzień, nie

spokojna noc — transmisja z 
przedstawienia teatralnego w 
Pradze. 16.55 Dukla Praga — 
Slawla Praga IPS — spotkanie 
piłkarskie. 20.30 Beniowski — 
II część telewizyjnego serialu.

Program II: 10.30 Konci rt or
kiestr a Bratysławy.

SOBOTA, 11 PAŹDZIERNIKA
10.40 Beniowski — II część 

serialu telewizyjnego. 11.35 
Rozmawiamy po rosyjsku. 13.41 
Motocross. 21.40 Bramki, punk
ty, sekundy. 18.40 Dobranocka. 
20.00 W rytmie walczyka — 
francusko-włoska komedia fil
mowa.

NIEDZIELA, 
U PAŹDZIERNIKA

0.M Apacze — film przygo
dowy. 16.50 Wiadomości. 18.40 
Dobranocka. 20.00 G. Verdi: 
Falstaff - Inscenizacja telewi
zyjna.

Program II: 16.55 Wiadomoś
ci. 18.30 Dobranocka. 10.35 Z 
kamerą w górach — film do
kumentalny.

DYŻURY 
POSELSKIE

Jak nas poinformował Woje
wódzki Zespół Poselski, w ro
ku bieżącym pełnić będą dyżu
ry nast. posłowie: 13. X. — 
Bronislaw Jaromin, 27. X. —
— Kazimiera Wawro. 10. XI.
— Stanislaw Kowalski. 34. XL
— Franciszek Michalik. 1. XII. 
Emanuel Mikołajczyk 1 U. XII. 
Zdzisław Łap«ita

Dyżury odbywać się będą w 
sali Urzędu Wojewódzkiego w 
Bielsku-Białej, ul. Miczurina 
2a, p. 210, w godzinach od 13.00 
do 16.00.

Niezależnie od tego posłowie 
przyjmować będą w terenie: 
Józef Buzlńskł w KW PZPR w 
Bielsku-Białej (pierwsze ponie
działki miesiąca), Ryszard Dsio 1 
pak w Dyrekcji FSM w Biel
sku-Białej (poniedziałki). Ema- 
nućl Mikołajczyk w gmachu 
Urzędu Miejskiego w Cieszynie 
(piątki po piętnastym). (n) 

Wdaśu ». 4. Br., w go
dzinach wieczornych de 
budynku Anny w. w 
Wiśle przybyli dwaj 

młodzieńcy, prosząc o wyna
jęcie pokoju dla siebie i 
dwóch panienek. Młodzieńcy 
"1 budzili zaufania 1 gospody
ni wyraziła zgodę na przed
stawień, je) dość ponętną pro 
pozycję. Ne podstawie uatnia 
zawartej umowy do pokoju 
wprowadzili się więc Henryk 
Jakubiec z Bielska-Białej oraz 
pochodzący ze Szczyrku: Ka
zimierz Waluś, Janina Cieślar 
ł jej koleżanka Ilona, wiek 
zamieszkałych u pani Anny 
W. wczasowiczów wahał się w 
granicach od 17 do 21 lat. Go
spodyni nie przypuszczała, że 
sympatyczny Henryk Jakublee 
to znany na terenie Bielska- 
Białej kryminalista, a milutka 
Janina Cieślar to panienka o 
lekkich obyczajach, pozostają
ca pod dozorem kuratora są
dowego.

Po dwudniowej sielance, w 
dniu 27. 4. br. wczesnym ran
kiem obydwie młode pary opu 
śclły okrycie wynajmowany 
pokój, zabierając z sobą na 
pamiątkę marynarkę syna go
spodyni.

Henryk Jakubiec, Kazimierz 
Waluś 1 Janina Cieślar, nie 
rezygnując z dalszych wcza
sów jeszcze w tym samym 
dniu w godzinach popołudnio
wych włamali się do domku 
campingowego Zdzisława S. w 
Wiśle 1 zamieszkali tam. Do
mek był dobrze zaopatrzony 
w konserwy mięsne oraz w 
Inne produkty żywnościowe, 
młodzi przestępcy nie mogli 
się zatem uskarżać na brak 
wyżywienia. Kłopotu ze zmy
waniem naczyń również nie

Wyszli z ludu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

przede wszystkim fakt, że 
milicjant w ludowym pań
stwie stał się przyjacielem 
człowieka pracy i strażnikiem 
zdobyczy socjalizmu.

W podnbnym duchu utrzy
mana była wypowiedź woje
wody Józefa Łabudka. który 
w imieniu wojewódzkich 
władz partyjnych i państwo
wych życzył wszystkim funk- 
cionmiuszom Milicji Obywa
telska! pomyślności w życiu 
nsobistym i działalności dla 
dobra ludowej ojczyzny. Wo
jewoda bielski przypomniał, 
iż naszr milicja wywodzi się 
z ludu i od swego zarania 
służy interesnm ludu. Poezję 
kował on również wszystkim 
służbom MO i SB za ich ofiar 
ność. poświęcenie i sprawność 
działania, szczególnie w okre
sie organizowania się nowego 
województwa bielskiego.

W części artystycznej aka
demii wystąpili artyści Wo
jewódzkiej Agencji Imprez 
Artystycznych w Katowicach.

W -tym samym dniu Ko
menda Wojewódzka MO zor
ganizowała w Bielsku-Białej 
pokazową odprawę służb ru
chu drogowego i uroczysty 
przemarsz ulicami miasta 
pododdziałów Milicji Obywa
telskiej. ORMO 1 Młodzieżo
wej Służby Ruchu.

Jak co roku, w okresie mi
licyjnego święta odbywają się 
liczne spotkania funkcjonariu 
szy MO z pracownikami za
kładów przemysłowych, in
stytucji oraz z młodzieżą 
szkół podstawowych i śred
nich. Jest to bowiem szcze
gólna okazlï do nawiązania 
bezpośrednich kontaktów i 
przyjaźni z ludźmi, którzy 
strzegą naszego spokojnego 
snu.

i ofiarnością
Mą wksre święto

Przyjął sie u nas dobry 
zwyczaj, żę wszelkie* święta 
i rocznice czcimy wzmożo
nym wysiłkiem 1 solidna ora 
ca. Funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej należą du tej 
kategorii ludzi, którzy najle
piej wiedzą, co to znaczy dy
scyplina i oiiarność dla spo
łecznego dobra.

Jak w każde! instytucji, 
tak i w rzeszy pracowników 
MO województwa bielskiego 
wśród całego szeregu do
brych sa najlepsi. Do nich w 
r iku 1975 zaliczają sie: st. 
slerż. Stefan Bobrowski (Po
sterunek w Istebnej), plut. 
Zdzisław Damek (Wydział 
Ruchu Drogow*”o — Cie
szyn). st. slerż. Henryk Garn- 
carczyk (Komenda Woje
wódzka), st. slerż. Stanisław 
Kluska (Komisariat w An
drychowie). por. Adolf Ko
ziński (Komenda Wojewódz
ka). st. sirż Augustyn Paw
lak (Komenda Miejska w 
Bielsku-Białej), slerż. sztab. 
Daniel Sawiński (Komenda 
Miejska w Oświęcimiu), kpt. 
Jan Skałek (Komenda Woje
wódzka).

Wymienieni oechuła się 
wzorowa postawą, wysokim 
stopniem zdyscyplinowania i 
oddaniem w pracy społecz
nej. Ciesz« si* też zasłużo
nym uznaniem I szacunkiem 
u władz «wierzchnich oraz 
obywateli, dla których bez
pieczeństwa poświęcają nie
rzadko swoi« osobiste życia.

<*)

Przedszkola zapewniajq maluchom Iroskllwq opiekę

przedszkoli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
koronie, Mucharzu i Szczyr
ku ibjęto opieką przedszkol
ną 15 proc, dzieci, o tyle w 
Spytkowicach i Wadowicach 
już tylko 11 proc., w Mako- 
wie 10, w Zawoi 6 proc., a 
w gminach Koszarawa i To
mice nie ma w ogóle sta
łych przedszkoli.

Jedyną drogą wyrównywa
nia istniejących dyspropor
cji i uzyskiwania dalszej po
prawy w zakresie opieki 
przedszkolnej jest systema
tyczne zwiększanie ilości 
miejsc w istniejących obiek
tach oraz wznoszenie no
wych. W najbliższej pięcio
latce Kuratorium Oświaty i 
Wychowania zamierza otwo
rzyć 240 nowych oddziałów 
przedszkolnych dla 7.400 wy
chowanków, co pozwoli na 
objęcie opieką przedszkolną 
57 proc, dzieci w wieku, od 
lat 3 do 6.

Dodatkowe miejsca zamie
rza się uzyskać poprzez ada
ptację na cele przedszkolne 
lokali zwalnianych w wyni
ku realizacji reformy syste
mu oświaty, zbędnych po
mieszczeń biurowych itp., a 
także poprzez inwestycje. 
Zdanie z dobrą tradycją, 
należy oczekiwać pomocy w 
tym zakresie nie tylko t je
nowych organów admini
stracji. lecz również zakła
dów pracy i mieszkańców.

Ważnym uzupełni« niem 
sieci przedszkolnej będą 
czynne 30 ’oclzui tygodnio
wo oddziały przedszkolne w 
szkołach oraz pracujące 9— 
18 godzin tygodniowo ogni
ska przedszkolne.

Mimo niezbyt zręcznej na
zwy, ta o. tatnia forma opie
ki r.ad dziećmi w wi ku 
przedszkolnym winna sobie 
zjednać uznanie rodziców — 
zrrów no w mieście, jak i na 
wsi.

Ważnym atutem ogniska 
są warunki do indywiduali
zacji pracy z dziećmi, jako 
że ich liczba w jednej pla
cówce nie może przekraczać, 
zgodnie z obowiązującymi 
normami, piętnastu. Unika 
się dzięki temu zmęczenia 
dziecka w wyniku przeby
wania przez 9 godzin dzien
nie w zbyt dużej grupie, jak 
to ma miejsce w przedszko
lu, zmniejsza się również 
niebezpieczeństwo infekcji, 
na które dziecko jest w tym 
wioku szczególnie podatne.

W ostatnich latach, w 
związku ze wzrostem zadań 
opiekuńczych nad dziećmi w 
wieku przedszkolnym wystą
piły znaczne braki kadrowo, 
trzeba było nawet zatru
dniać absolwentów liceów 
ogólnokształcących. Zamie
rzony rozwój, o którym by
ła mowa, spowoduje oczy
wiście dalsze z więksi nii 
zapotrzebowania na kwalifi
kowaną kadrę.

Żeby im sprostać. Kurato
rium Oświaty i Wychowania 
opracowało program kształ
cenia kadry nauczycielskiej 
dla przedszkoli w oparciu o 
Studia Wychowania Przed
szkolnej w Bielsku-Białej i 
Kętach. Placówki te zostaną 
wzmocnione /organizacyjnie i 
kadrowo, tafle, by mogły 
przygotować do 1980 roku 
tysiąc absolwentów.

Zakłada się, że woj: wódz- 
two bielskie będzie samo
wystarczalne pod względi 'U 
kształcenia kadry p"dagof i- 
cznej dla potrz b przed.^.ko
li. Aby przyspi szvć proe .s 
kształceil i zamierza p ro
zwijać głównie dwul'tr.ie 
studia policealne, w tym 
także dla pracujących. Za
trudnionej już kadrze umo
żliwi się uzyskanie pełnych 
kwalifikacji poprzez studia 
wieczorowe, zaoczn s • i 
eksternistyczne. (d)

„Tennika” wykonała 5-!aikę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
budowa fabryki, która ze 
względu na brak funduszy 
nio doszła do skutku w mi
nionym pięcioleciu.

Obecnie przewiduje się 
rozwój w kierunku na 
wschód od potoku Sarkan- 
dra. Wykupiono już tereny 
pod zabudowę. Inwestycja 
pochłonie około 88 min zło
tych. W sumie tej mieszczą 
się roboty budowlano-monta
żowe i wymiana parku ma
szynowego.

Nie trzeba oczywiście 
przypominać, że rozbudowa 
fabryki spowoduje dalsze 
przyrosty produkcji artyku
łów rynkowych cieszących 
się oc lat nie słabnącym po
pytem, wyraźnie podsyca
nym wysoką jakością wyro
bów, które w 40 proc, posia
dają znak jakości klasy „1".

Fakt ten jednakże ni za
spokaja w pełni ambicji za
łogi. Niedawno „Termikn” 
wystąpiła o przyznanie dla 
dwóch zmodernizowany! n 
ogrzewaczy OR-9a i OIl-13a 
znaków jakości klasy „Q”. 
Wszystko wskazuje na to, że 
propozycja zostanie potwier
dzona.

Kierownictwo zakładu Jest 
pełne optymizmu co do 
przyszłości. Załoga „Termi- 
ki” daje gwarancję, że zada
nia następnej pięciolatki 
wykonane zostaną z takim 
samym powodzeniem, jak 
obecne. Zapewnieniom tym 
można wierzyć, zwłaszcza 
gdy dają je tacy pracowni
cy jak Anna Tymeczko, Zu
zanna Ogradzka, Helena 
Rygiel, I iaria Kaoyrz (mon
terki), Irena Gutan (ogrze
wacz), Karol Mroził (tłoczeni) 
i Tadeuss Zawiślak (galwa
nizer). (J)

Spotkanie Niebezpieczni 

włamywacze
było, gdyś po każdym posiłku 
młodzi wandale rzucaU baz- 
caremonlalnie talerze 1 szklan
ki na podłogę, w godzinach 
nocnych, gdy Kazimiera Wa
luś zabawiał eię z Janiną Cie
ślar, Henryk Jakubiec, jak 
przystało l na prawdziwego 
dżentelmena, wychodził zwyk
le na łowy 1 penetrację te
renu.

W caaele takich aamotnych 
nocnych spacerów wyłamał 
okno domku campingowego, 
stanowiącego własność Karola 
H., lecz nie znalazł tam nic 
godnego uwagi. Nie zniechę
cony tym niepowodzeniem, 
upatrzył sobie domek stano
wiący własność Edwarde Z., 
lecz okazało się, że zabezpie
czenie jest tym razem solid
ne Henryk Jakubiec nie na
leżał jednak do ludzi, którzy 
łatwo tlę zrażają, mimo pew
nych skrupułów przerwał więc 
miłosne Igraszki swych przy
jaciół. prosząc Ich o pomoc.

Janina Cieślar chętnie zgo
dziła się na pełnienie roli 
czujki, zaś chłopcy wspólny
mi siłami forso” al pr ^..zko- 
dy i weszli do domku, który 
— jak się okazało — był rów
nież nieźle zaopatrzony. Ob
ciążeni bagażem w postaci 
produktów żywnościowych, 
tranzystorowego oobior «iks 
marki „Szarotka” oraz Innych

wartościowych przedmiotów, 
wrócili do swego , .ilpzd- 
ka", gdzie Janina Cieślar 1 
Kazimierz Waluś spędzili resz
ta nocy.

Henryk Jakubiec, chorując 
widocznie na bezsenność, pod- 
kradł się tymczasem do pobli- 
rklego domu Stanisława Sz., 
gdzie ściągnął ze sznura su
szące się trzy swetry oraz In
ne części garderoby. Pon.-- 
waż nie był jednak samolu
bem, podzielił się sprawiedli
wie zdobyczą z przyjaciółmi.

Domek Zdzisława S. byt już 
wszakże tak zdemolowany 1 
sprawiał tak przykre w ste
nie, te w dniu 28.4, wandale 
postanowili go opuścić. Hen 
ryk Jakubiec doszedł jednak 
do wniosku, że należy zatrzeć 
ślady pobytu. Podłączył więc 
do sieci grzejnik elektryczny, 
a obok postawi! odkorkowaną 
butelkę z benzyną.

Z lekkim sercem udali się 
teraz „wcza-owlcz. ” do re
stauracji „Malinka” w Wiśle. 
Mieli jednak pecha, gdyż pra
cowała tam w charakterze 
kelnerki Stani lawa Sz., któ
ra ze zdumieniem stwierdziła, 
że przybyli do restauracji go
ście są odziani w swetry, któ
re poprzedniej nocy zginęły 
ze sznura sprzed jej domu. 
Zawiadomieni o tym funkcjo
nariusze MO zatrzymali mło

dych przestępców, e następ
nie udali się do zdemolowane
go domku, by zapobiec poża
rowi.

W następnym dniu Henryk 
Jakubiec 1 Kazimierz Waluś 
zostali osadzeni w areszcie 
śledczym w Bielsku-Białej, zaś 
w stosunku do Janiny Cieślar 
zastosowano środek zapobie
gawczy w postaci poręczenia 
majątkowego. Wymienieni, 
przesłuchani jako podi 'zanl, 
przyznali się tylko częśc owo 
do zarzuc-nych Im czynów, 
stara lac się w sposób wykręt
ny przerzucać winę jeden na 
drugiego.

Podobną taktykę obrony 
przyjęli młodzi przestępcy na 
rozprawie, która odbyła się w 
bieżącym miesląi u w Sącb le 
Rejonowym w Cieszynie. Wi
na oskarżanych nie budziła 
Jednak żadnych wątpliwości, 
po rozpoznaniu snrawy Sąd 
skazał więc Henryka Jakubca 
łącznie na 5 lat pozbawienia 
wolności 1 8 tys. złotych
grzywny, a Kazimierza Walu
sia łącznie na 1 rok 1 6 mie
sięcy pozbawienia wolności 
oraz 8 tys. złotych grzywny. 
Janina Cieśla została skaza
na łącznie na 1 rok pozbawie
nia wolności z wai inkowym 
zawieszeniem wykonania tej 
kary na okres lat trzech oraz 
na grzywnę w kwocie 5 tys. 
złotych. Ponadto wym,,-nlona 
została ponownie oddana pod 
dozór kuratora sądowego.

Henryk Jakubiec 1 Kazi
mierz Waluś uznali, że wyrok 
Sądu I Instancji Jest dis nich 
krzywdzący i zapowlcd ) ‘li. iż 
skorzystają z przysługując-ż® 
Im prawa wniesienia rewizji.

Henryk ZALESKI
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Wypiek chlebo w nowoczesnej plekornl w Cieszynie.

Wartościowe czyny młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
dowej. W czynach społecz
nych, których wartość wy
nosi 15 tys. złotych, szcze
gólną aktywność wykazali' 
Roman Byrdy; Piotr Kajzer 
1 Barbara Kuczera.

Młodzi z Zakłedu Do
świadczalnego Telemecha
niki Górniczej „Elektrome- 
tal” pracowali m.in. przy 
urządzeniu ośrodka campin 
gowego w Ustroniu-Pola- 
nie. Wyróżnili się ZMS- 
owcy: Grażyna Mache j, 
Małgorzat? Goryl, Zbysław 
Pysz, Małgorzata Bolek, 
Kazimierz Żyła i Stanisław 
Skurzok.

Członkowie Związku z 
przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Montażowego przepra
cowali 350 godzin, zakłada
jąc kwietniki i zieleńce w 
fabryce, pomagając w u- 
ruchomieniiu fontanny w 
parku Regera I w budowie 
obiektu socjalnego. Naj
większy wkład pracy wnie-> 
śli: Kazimierz Szkutck, Mi
chał Kudłaczy k. Grażyna 
Borecka i Jan Dorighi.

Ok. 10 tys. złotych wy
nosi wartość czynu ZMS- 
owców z Odziała WSS 
„Konsum Robotniczy". Po
rządkowali oni Górę Zam
kową i basen kąpielowy o- 
raz obsadzali kwiatami pa
wilony handlowe. Przodo
wał Czesław Nowak.

Spośród ZMS-owców Fa
bryki Nakryć Stołowych 
„Polvid”, którzy przepraco
wali 210 god’in na rzecz 
miasta, wyróżnili się: Bo
lesław Potoczek, Barbara 
Lorek, Franciszek Boruta, 
Jerzy Krzcmlcński i Wie
sław Gajda.

Członkowie ZMS z Cie
szyńskich Zakładów Prze
mysłu Terenowego wyko
nywali huśtawki dla dzieci, 
wzięli też udz;ał w pracach 
porządkowych przy ul. Ha- 
żlaskiej i Michejdy Zaan
gażowanie wykazali zwła
szcza: Zbigniew Gurnia, 
Wladyslaw Zielnik, Adam 
Stasiowski, Adam Dziuba i 
Maria Mcndrok.

Wkład pracy na rzecz 
miasta mają także ZMS- 
owcy z innych zakładów: 
PKS (na torze motocrosso- 
wym w Cieszynie-Boguszo- 
wicach), MPGK (malowa
nie ławek i utrzymywanie 
klombów na Górze Zamko
wej), Spółdzielni Pracy „Je
dność” (renowacja domków 
campingowych), Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej (uporząd
kowanie boiska do siatków
ki koło basenu kąpielowe
go), WPHS (uporządkowa
nie terenu koło pomnika 
Mieszka I), ZPC „Olza” 
(porządkowanie ogródka 
jordanowskiego) i Cieszyń
skich Zakładów Kartoniar- 
skich (porządkowanie traw 
ników nad Bobrówką).

W okresie przedzjazdo 
wym członkowie ZMS wy
kazują wzmożoną aktyw
ność produkcyjną i społecz 
ną, dowodząc czyneA właś
ciwego zrozumienia intencja 
Wytycznych KC PZPR.

Miniona sobota i niedzie
la zostały ogłoszone przez 
Radę Wojewódzką Federa
cji Socjalistycznych Związ
ków Młcdzieży Polskiej 
DNIAMI CZYNU PRZED- 
ZJAZDOWEGO. Młodzież 
całego województwa brała 
udział w budowie dróg i bo 

isk sportowych, świetlic i 
klubów wiejskich.

Szczególne zaangażowa
nie w budowę dru° notuje 
się w Łazach, Roztropi- 
cach i w Wieprzu, do budo
wy boisk sportowych przy
stąpili młodzi w Knmoto- 
wicacit, Kocierzu, Nowej 
Wsi, Swlętoiszówce i Sułko
wicach, zaś w Inwaldzie, 
Radoczy, Rudzicy, Więsz- 
czętach, Bierach, WHkowi- 
cach. Bystrej i Dąbrówce 
członkowie Związków zrze- 
czonych w FSZMP wnoszą 
wkład w realizacje inwes
tycji kulturalnych badż w 
modernizację istniejących 
już obiektów. Nie brak rów 
nież innych dowodów na to, 
że młodzież czynnie popie
ra politykę partia, starając 
się wnieść swój własny 
wkład w buoowę socjalis
tycznej ojczyzny.

Młodzież robotnicza na
szego województwa da po
nadplanowo wiele poszuki
wanych artykułów rynko
wych, m.in. 200 „syren”, a- 
trakcyjne tkaniny czy wy
kładziny pudłonowe. Mło
dzi rolnicy, realizując pod
jęte zobowiązania, zwięk
szą dostawy mięsa, mleka i 
warzyw. W ramach Turnie
ju Młodych Mistrzów Te
chniki i Turnieju Młodych 
Mistrzów Gospodarności u- 
zyska się efekty w wyso
kości 70 min zł, a suma 
wniosków racjonalizator
skich osie "nie 2,5 tysiąca.

Wszystkie te cenre ini
cjatywy świadczą o praw
dziwie patriotycznej posta
wie naszej młodzieży, któ
ra pójdzie na VII Zjazd 
PZPR z niemałym dorob
kiem. (n)

Jeszcze nie tok dawno brały udział w wielkiej kampanii a chleb. Fot: Paweł Czupryna

Nasłoneczniony stok Ochodzltej w Koniakowie. Fot: Taaeusz Kopoczek

WALORY TURYSTY
KI są oczywiste. Na
leżną jej rangę pod
kreślają nawet Wy- 

Zadania na dziś i jutro
tyczne Komitetu Centralnego 
PZPR na VII Zjazd, w któ
rych czytamy:

„Właściwie rozumiana za
sada jedności i współzależno
ści pomiędzy produkcją, by-

Turystyczne zagospodarowanie województwa
tein i socjalistycznym wy
chowaniem wskazuje na ko
nieczność stałego i wszech- 
stronn *go rozwijania kultury 
fizycznej i turystyki, służą
cych zarówno prawidłowemu 
rozwojowi — biologicznemu 
i fïzycznem'i młodzieży, jak 
i regeneracji sił lujzi pracy. 
Trzeba zapewnić dalszj roz
wój masowego sportu i tury
styki, rozbudowę ich zaple
cza i kształcenia kadr”.

rych dorobił śmy się 427 km. 
Stanów, to zaledwie 24,6 proc, 
szlaków letmib, a wiadomo, 
ż< właśnie od ilości oraz a- 
trakcyjności szlaków zimo
wych zależy rozwój turystj - 
ki narciarskiej..

Nie ^aspoka’a również ist
niejących potrzeb stan szla
ków nizinnych, których ma
my najmmej. bo zaledwie 
125 km. Trudno znaleźć dla

Na województwie bielskim 
ciążą w tym zakresie szcze
gólne obowiązki, region nasz 
służy bowiem nie tylko miesz 
kańcom. ale — z uwagi na 
wybitne walory krajobrazo
we i zdrowotne, ukształtowa
nie terenu, zniesienie itp. — 
również licznej rzeszy tury
stów z innych okolic kraju i 
z zagranicy.

Zagospodarowanie turysty
czne województwa pozosta
wia jednak wiele do życze
nia. Ń<ozna się wybrzydzać z 
powodu nie najlepszych 
wzorców uprawi inia turysty
ki rraez współczesną mło
dzież, na wygodnictwo itp.. 
ale trzeba się liczyć 
z realiami. Realia zaś są 
takie, że dzisiejszemu tuyy- 
ście nie wvstnreza r'ecak i 
knwa’eic mapy, ale chce 
m'ei dobrze ozn’ik wal i 
szlaki, chce mieć mn'liwość 
spożycia cienVgo neriłku na 
trasie i noclegu pod dachem, 
które to wymngnnia nie są 
rzeczywiście W’c'rownne.

Czy Je zabpok’iamv’
Z.'ieztujmv może od szla- 

zanied bania potrzeb turystj - 
ki w terenie nizinnym uspra
wiedliwienie czy wytłuma
czenie, gdyż nie brak na te
renie Kotliny Podkarpackiej 
terenów z .vie’u względów a- 
trakcyjnyeh, przeciwnie, spo
ro tu cennych zabytków kul
tury materialnej i zabytków 
przy rod* 1,, a wiadomo, że nie 
wszyscy trogn, choćby ze 
względów zdrowotnych, u- 
prawiać turystykę górską.

ci, nauczycieli akademickich
i studentów prof. dr Hen
ryk Rechowii z mocno zaak
centował. Że istotną wartoś
cią tego dnia jest jego ro
boczy charakter. Rozpoczyna 
bowiem rok twórczej, wytę
żonej pracy. Rektor wymie
nił także szereg sukcesów 
jakimi szczyci się Filia, 
wśród nich zaś np. fakt, iż w 
Cieszynie udało się juz sta > 
rzyć trwałe podstawy pod 
placówkę, która będzie da- 
soała całemu krajowi tak po
trzebne kedry wysoko kwa- 
liiil -wanych działaczy kul- 
turalno-oświatowyrn- Vyso
ko ocenił również inicjatywę 
streszczającą się w. haśle: 
każdy student członkiem gru 
p.y kulturalnego działania.

Z ogromnym zainteresowe-' 
niem wysłuchali zebrani 
przemówienia I sekretarza 
KW PZPR Józefa Buzinskie- 
go. Gospodarz województwa 
wyraził radość, że Cieszyn, 
słynący z ogromnych trady
cji oświatowo-kulturalnych, 
posu da tego typu uczelnię. 
Jaką Jest Filia. Wspaniały 
lud cieszyński, przez wieki 
oderwany od Macierzy, nie 
tylko przechowywał narodc

Weryfikacji domagają się 
także istniejące już szlaki, 
zs łąszeza górskie. Zbyt czę
sto zdarza się jeszcze, że 
biegną one na długich odcin
kach drogami publicznymi, 
nie najlepsze sa ozn skowania, 
co jest szczególnie kłopotliwe 
dla turystów pocz»tkujncych, 
a czasami może stanowić na
wet niebezpieczeństwo.

Skromna mamy bazę noc— 
lęgową w województwie. 
P1T1< prowadzi 60 stacji tu
rystycznych z 1652 miejsca
mi, z czego 0 stacji o 340 
m1 iscaeh należy dl Oddziału 
.Beskid Śląski" w Cieszynie. 

W związku z rosnącą ilością 
ków. -Mswir ich -w wojen Wz- —dni wolnych od pracy orzyj-
twie 2.2f5 km. co jest ilością 
spora, ale nn lewr.o nie wy
czerpuje możliwości. Szcze
gólnie skromny jest stan po
siadania w zakresie zimo
wych szlaków górskich, któ-

dzie tworzyć .iow« stacje, co 
jest szczególnie pilne w rejo
nach oddalonych od schro
nisk, wykazujących nasilenie 
ruchu turystycznego. Doty - 
czy to zwłaszcza Bei kidu Zy- 

wieckiege i Beskidu M iłego.
Niejednokrotnie dawaliśmy 

w GŁOSIE wyraz naszemu 
zaniepokojeniu stanem schro
nisk .Dane, jakimi dysponu
jemy dziś, skłaniają nas do 
wniosku, że w Beskidzie 
Śląskim istniejące zaniedba
nia nie są ani czymś wyjąt
kowym. ani najbardziej do
kuczliwym, jeszcze gorsza 
sytuacja panuje bowiem w 
Beskidzie Żywieckim i Ma
łym, gdzie występują braki 
nie tylko jakościowe, jak w 
Cieszyńskiem, ale również 
ilościowe.

Bardzo pilną jet potrzeba 
przeprowadzenia pra re
montowych w schronisku na 
Skrzycznem, niemrawo i w 
sposób daleki u 1 gospodarno
ści „remontuje” się schroni
sko na Hali Lipowskiej, na
leży rozwi zać sprawę schro
niska na Hali Miziowcj pod 
Pilskiem.

Trzeba zresztą stwierdzić, 
że iprawa schronisk w woje
wództwie domaga się jakie
goś g< nerńlnągo rozwiązania. 
Naleza’oby opracować, a na
stępnie konsekwentnie wpro
wadzać w życie plan moder
nizacji istniejących obiektów 
dlą podniesienia ich standar
du. poprawy zaopatrzenia w 
wodę, prawidłowego oczy
szczania ścieków itp.

Niedawno oddano do użyt
ku bneówkę nn Rrce zowej, 
o czvm pisaliśmy w GŁOSIE. 
OaWmnliśmy d< wgl idu 
p’an lokal.zacji dalszych ba
cówek. który opracowała 
Komisja ' 'mistyki Górskiej 
Zarząd i Głównego PTTK na 
okres do roku 1994, a więc na 
całe przyszłe dwudziestolecie. 
Trudno nam go tu w całości 

omawiać, n!e możemy sobie 
jednak od nowić satysfakcji 
przedstawienia propi zycji do
tyczących Beskidu Śląskiego, 
ponieważ dotyczą one naj
bliższego nam regionu- Ba
cówki mają więc powstać 
na: Małej Czantorii, Wielkiej 
Czantorii (schronisko). Skali- 
tem Młodej Górze, OdLrza ■ 
sie, Wielkiej Zabawie. Tynio- 
ku, Fajkówce, Glinnym, Ko
ścielcu, Malinowskiej Skale, 
Trzech Kopcach (Go;ciejów), 
Orłcwej. Starym Groniu. Ko
tarze, Czwlu, Hali Radzie- 
chewskiej i Hali Jaśkowej.

Zarząd Wojewódzki PTTK 
w Bielsku - Białej stoi na 
stanowisku, ze należy budo
wać bacówki w pierwszej 
kolejności w npjatr: ccyjniej- 
szych z punktu widzenia po
trzeb kwnlirikowanej tury
styki górskiej rejonach, a 
jednocześnie z dala od istnie
jących obiektów. Trudno od
mówić łego rodznju polity 
racji. W przeszłości nato
miast stan zagospodarowania 
górskich szlaków turystycz
nych ma być tego rodzaju, że 
odległość między poszczegól
nymi obiektami (stacjami, 
schroniskami czy bacówkami) 
wyniesie najwyżej 4 godziny 
marszu.

Trudności je«t oczywiście 
znacznie więcej. Odczuwa
my np. w województwie brak 
autokarów dla no*Tzeb biur 
obsługi mchu Ärystvczriego. 
wiele by mozm mówić o 
niedostatkach informacji tu
rystycznej itp. Ważne jest 
Jednak, że władze wojewódz
kie doci jliaia znaczenie tury
styki, co stwarza optymisty
czne perspektywy na przy
szłość.

R. D.

Rozpoczęli piqty 
rok akademicki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D wą kulturę, ale żył nią 1 ją 
pomnażał.

Województwo bielskie jest 
regionem o dużych potrze
bach humanistycznych. ' ł 
nich wielka szan & uczelni 
i zarazem wielkie jej zada
nia.

Józef Buziński przypom
niał, że całe społeczeństwo 
polskie znajduje się w prze
dedniu VII Zjazdu. Dumni 
jesteśmy, iż w ostatnim 
pięcioleciu dokonaliśmy o- 
gromnego postępu we wszy
stkich dziedzinach narodo
wego życia. Niebawem naj
wyższe forum partyj
ne nakreśli nowe pla
ny i perspektywy rozwo
jowe socjalistycznej Ojczyz
ny. Te śmiałe idee będą wy
magały od ludzi najwyższych 
kwalifikacji z~wodowvch i 
moralnych. Filia Uniwersyte 
tu Śląskiego w Cieszynie już 
takich ludzi kształci. Wypo
sażeni w gruntowną wiedzę, 
socjalistyczny światopogląd i 
wrażliwość serca będą oni w 
niedalekiej przyszłości stero
wać procesami budowy no
woczesnego ludowego pań
stwa.

Podniosły moment samej 
immatrykulacji poprzedziło 
sprawozdanie prorektora US 
do spraw Filii w Cies/vnie 
doc. dr hab. Antoniego Gła

dysza, w którym przedstawił 
on etapy rozwoju placówki, 
aktualne efekty ideowo-dy- 
daktyczne i naukowe oraz 
kierunki działania w roku 
akademickim 1975/76.

Kolejnym etapem uroczy
stości było wmurowanie do
kumentu erekcyjnego pod 
dom studiuiącego nauczycie
la. Zostanie on wybudowany 
z dotacji reeortu oświaty i 
wychowania oraz przy czyn
nym wsparci" władz nasze
go woj< wództwa.

Projektowaną’ obiekt po
mieści 3C0 słuchaczy, którzy 
do Filii przyjeżdżać będą na 
sesje robrcze studium zaocz
nego. Poza tym wyposezony 
on zostEinle w niezbędne przy 
samokształceniu zapici za. a

więc w bibliotekę, gabinety 
metodyczne, pokoje nauki 
własnej itp. Przewiduje się, 
żę dom studiującego nauczy
ciela ułatwi także uczelni 
realizację idei permanentne
go kształcenia przez pzowe- 
dzenie różnego rodzaju kur
sów dla pracowników kultu
ry i oświaty.

Roboczv charakter tego- . 
rocznej inauguracji w Cieszy
nie potwierdziło także otwar
cie drugiego z kolei >ardzo 
nowoczesi-ego laboratorium 
do nauki języków obcych 
oraz powołanie r > wej Rady 
Społecznej Filii, której prze
wodniczącym został wojewo
da b>els':i Józef Łabudek.

(6)

dochód Inauguracyjny otwiera poczet sztandarowy Uniwersy
tetu Slqsklego.

Więcej a 7 l' na rynek
Rozwija się czyn zjazdowy 

w zakładach produkcyjnych 
województwa bi Iskiego. W 
wyniku jego realiiacii rynek 
krajów;, otrzyma wiele poszu 
kiwanych wyrobów. Przedsię 
hiorstwa zgrupowane w Zjed 
noczeniu Przemysłu Wełnia
nego „Południe” wyproduku
ją np. ponadplanowo tkaniny 
i dzianiną’ wartości 33 min 
złotreh. Skoczowski „Ple- 
dan” dostarczą’ n|a potrzeb 
rynku koce i wą>kładziny pod 
logowe, którą’ch wartość wy
niesie ok. 4,5 min złotych.

Dod ifkow tkaniny, w tym 
poszukiwaną’ „teksas”, otrzy
mamy z ZPW „Rąrtex” oraz 
„Merilana”. bielskie „B< fa

do” wyprodukuje 40 tys. par 
domowych pantofli, zaś ,,B<«- 
kidiana' destarezv 1.700 futer 
z uszlachetnionych skór 
owczych. (n)

Dodetkowe produkcja rolna
Daiac w”raz Swemu popar

ciu dla polityki partii, r lni
cy gminy Wadowice podjęli 
cenne zobowiązania dla ucz
czenia VII Ziazdu PZPR.

Postanowiono m. in. zwięk
szą^ pow.erzchnie zasiewów, 
uzyskać dodatkowo 350 tys. 
litrów mleka, 128 ton żywca 
wieprzowego. 63 tony żywca 
wołowego i 560 kg w< lny.

Łączna wartoś* podjętych 
zobowiązań wynosi ok. 10 
min złotych. (n)

Tradycyjnie już w mie
siącu październiku organi
zowane są atrakcyjne kon
kursy dla oszczędzających. 
Najpopularniejszy .z nich 
jest konkurs Powszechnej 
Kasy Oszczędności, który 
polega na zadeklarowaniu 
co najmniej 300 zł lub wie
lokrotności tej kwoty na 
książeczkach oszczędnościo
wych, lub rachunkach o- 
szczędnościowo - rozlicze
niowych PKO i niepodej
mowaniu ich przez okres 
trzech, czterech lub pięciu 
miesięcy.

Na nagrody przeznaczo
no ponad 8 min zł. Komi
syjne losowanie ich, w po
staci premiowanych bonów 
oszczędnościowych PKO o 
wartości 5.000, 2.000, 1.000, 
500 i 250 zł odbędzie się z 
początkiem lutego prz-szłe-

PAŽDZíERPuK 
-miesiącem 
oszczędzania 

go roku w wojewódzkich 
NBP. Dla tych, którzy za
trzymają zadeklarowaną 
kwotę przez czwarty mie
siąc od daty założenia de
klaracji, rozlosowanych zo
staniu 3.900 sztuk srebrnych 
monet 100-złotowych z wi
zerunkiem Zamku War
szawskiego. Dla tych zaś, 
którzy pozostawią zadekla
rowane kwoty przez piąty 
miesiąc, rozlosowanych zo
stanie 10 samochodów mar

ki „syrena” lub „fiat 126p”.
Natomiast Banki Spół

dzielcze, a jest ich 8 w na
szym regionie zachęcają do 
W2 tęcia udziału w tzw. kon 
kursie „1000”. Polega on na 
zadeklarowaniu 1000 zł lub 
wielokrotności tej kwoty 
na książeczkach i niepodej
mowaniu ich przez okres 3 
miesięcy. Na cierpliwych 
czekają cenne nagrody w 
postaci sprzętu roln czego. 
Np. w ubiegłym roku w ta
kim właśnie konkursie jed
na z mieszkanek nasze- o 
regionu wygrała „syrenę 
dostawcza”. Zachęca się 
także do zakładania ksią
żeczek traktorowych, które 
biorą udział w losowaniu 
co kwartał. Dotychczas do 
dwu ich posiadaczy w na
szym terenie uśmiechnęło 
się szczęście i wygrali c “g- 
niki. (cz)

Problemy kobiety pracującej 
czyli spotkanie 

Z IRENĄ KWIATKOWSKĄ

IRENA KWT4 FKOW-
SKA przyjechała do 
Cieszyna w towa
rzystwie młodych 

aktorów warszawskich 
— Mirosławy Krajew
skiej 1 Zenona Donda- 
jewskiego oraz pianistki 
Haliny Preizner. Praco
wity dzień wypełniło jej 
kilka koncertów. Jeden 
z nich odbył się w cie
szyńskim klubie „Włók
niarz".

W programie znalazły 
się wiersze liryczne, sa
tyryczne monologi i pio
senki. Na widowni pa
kowała atmosfera uro
czysta, momentami pod
niosła. Publiczność zna
komicie wyłapywała co 
pikantniejsze momenty 
z kabaretowych tekstów, 
podawanych przez panią 
Irenę z właściwym jej 
dynamizmem, precyzją 
gestu i mimiki i z ja
kimś ledwo uchwytnym, 
rozbrajającym a zamie
rzonym infantylizmem. 
Wbrew przewidywaniom 
pesymistów, był to 
prawdziwy koncert, nie 
zaś chałtura dla pro
wincjuszy. 

—--------------------------------------

Jeszc^.* nie prze
brzmiały oklaski, gdy 
jak intruz wepchnęłam 
się do prowizorycznie, 
aczkolwiek wcale zgrab
nie urządzonej, gardero
by. Aktorzy w pośpie
chu pakowali swe me
nażki. by zdążyć ' na 
ostatni koncert do Sko
czowa. Pani Irena była 
troszeczkę podenerwo
wana, odrobinę roztarg
niona. a pri ecie wszyst
kim tak drobna i kru
cha. że wzbudzać mo"ła 
opiekuńcze uczucia. Od
niosłam wrażenie, że po
za szacunkiem nnleżrwm 
tej pracowitości i talen
towi takimi właśnie u- 
czuciami jest obdarowy
wana prze swoich 
młodszych kolegów po 
fachu.

Gdy pojawił się kie
rownik klubu — Konrad 
Doktor, pani Irena u- 
przedzając moje oyta- 
me wykrzyknęła z emfa
zą:

— Skąd pan wziął ta
ką publiczność! To 
wprost nie do wiary i.... 
To przecież tylko fa
bryczny klub!...

Pomyślałam wte.ly że 
to pn trosze zasługa 
pani Ireny, która potra
fiła swoją grą zahvono- 
tyzować publiczność i na 
czas trwania koncertu 
wziąć ją pod swoja sym
patyczną kuratele.

— To miłe wrażenie 
jest dla mnie tvm bar
dziej cenne, że jestem w 
Cieszynie po raz pierw
szy — dodała.

(J. R.)
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„Zadaniem wyższych 
uczelni Jest kształtowanie 
twórczej, aktywne] i Ideo
we] osobowości studen
tów, kształcenie Ich dla 
potrzeb socjalistycznego 
rozwoju kraju, wyrabianie 
w nich poczucia odpo
wiedzialności za ten roz
wój, kształtowanie socja
listycznej świadomości I 
zaangażowanej patriotycz
nej postawy, rozwijanie 
ambicji I umiejętności 
stałego, samodzielnego 
wzbogacania swej wiedzy 
i kwalifikacji. Zodanla te 
określają obowiązki nau
czyciel) akademickich I 
treść działania SZSP".

OWOC TRADYCJI 
I WSPÓŁCZESNOŚCI

Wyjęty z Wytycznych 
Komitetu Centralne
go na VII Zjazd 
PZPR cytat w sposób 

bardzo precyzyjny formułu
je powinności i zkolnictwa 
wyższego w socjalistycznym 
państwie, a zarazem uwypu
kla rńyśl przewodnią re
fleksji, jakie nasuwają się w 
związku z zainaugurowanym 
przed paroma dniami nowym 

nizacyjnymi — zdołał zacho
wać najcenniejsze wartości 
polskiego ducha narodowego.

Kontakty Cieszyna ze zna
nymi ośrodkami akademic
kimi maią starą tradycję. 
Ich ukoronowaniem była w 
okresie międzywojennym lo
kalizacja w naszym mieście 
Wyższej Szkoły Gospodar
stwa Wiejskiego. Kiedy w la 
tach pięćdziesiątych szkołą 
tę przeniesiono do Olszt' aa, 
wszyscy zauważyli, że Cie- 
szyn zubożał intelektualnie. 
Zniknęło bowiem jedno z 
ruchliwych środowisk nau
czycielskich i młodzieżowych.

Swego rodzaju namiastką
— choć w najlepszym tego 
słowa rozumieniu — stało się 
Studium Nauczycielskie, kon
tynuujące przez jedenaście 
lat pracę dydaktyczna wcze
śniejszego Liceum Pedago
gicznego — placówki o nieba
gatelnych zasługach dla re
gionalnej oświaty j dydak
tyki. Struktura studium nie 
ułatwiała tworzenia al^de- 
mickich wzorców nankowo- 
kulturalnych, ale liczba po
nad tysiąca pięciuset al ad
wentów — filologów, histo
ryków, muzyków i dyplomo
wanych nauczycieli rolnictwa
— mówi sama za siebie.

Oddalając się od trudnego 
okresu powojennego i maiąc 

Ta już historia (fe Na zdjęciu moment wręczenia łańcucha 
prarekłorskiega w czasie inauguracji w roku 1971

rokiem akademickim.
Już piąty z kolei rocznik 

wstępuj w progi cieszyń
skiej Filii Uniwersytetu Ślą
skiego. Cztery lata tradycji 
to niewiele, a jednak warto 
pokusić się o kilka uwag, 
stanowiących próbę syntezy 
tego, co w bobreckiej pla
cówce naukowo-wychowaw- 
czej w tak krótkim czasie 
się dokonało, oraz odpowii - 
dzieć na pytanie, w jakiej 
miarze uczelnia zdołała wy
cisnąć swoje piętno na umy
słowym obliczu regionu i za
znaczyć swój ślad w życiu 
kraju.

Oświatowa i społeczno-kul
turalna przeszłość Ziemi Cie
szyńskiej jest powszechnie 

za soba doświadczenia odbu
dowy kraju, stawaliśmy się 
jednocześnie harodem coraz 
bardziej wymagającym, co
raz usilniej dążącym do rea
lizacji rozbudowanych przez 
warunki ustrojowe socjali
zmu ambicji i aspiracji.

Hasło lat sześćdziesiątych, 
mówiące o Polsce jako kraju 
ludzi kształcących się, uświa
domiło nam nowe możliwości 
i nowe potrzeby- Na podwór
ku oświaty i wychowania 
przestawał już wystarczać 
nauczyciel ze średnim < zv 
nawet półwyższym wykształ
ceniem. Zapragn ;liśmy mieć 
pedagogów z pełnymi akade
mickimi studiami. Zresztą 
stało sie to kwestia nie tyl

Nowaczesnaść architektoniczna i wysoka funkcjonalność 
użytkowa cechuje zbudowony obok budynku dydaktycznego 

dom studenta.

znana. Znana jest także hi
storyczna rola samego Cie
szyna. nie bez racji nazywa
nego niegdyś śląskimi Ate
nami. Imponujące efekty pra 
cy narodowo-budzicielskiej, 
nozwój polskiego szkolnictwa 
oraz czytelnictwa książki i 
prasy w języku ojczystym, 
a także powszechność ruchu 
artystycznego budzą głębo
ki szacunek dla łudzi typu 
Stalmacha, Cienciały, Lon • 
dżina, Regera, jak również 
szacunek dla samego ludu cie 
szyńskiego, który — żyjac 
przez wieki całe pod prze
możnymi wpływami germa- 

ko samych ambicji, ale i ko
nieczności dyktowanych 
przez współczesne tempo roz 
woju życia społecznego.

Jednak dopiero pogrudnio- 
we przemiany umożliwiły 
postęp procesu pełnego wcie
lania w życie tych idei. 
Świadczyć o tym może cho
ciażby tylko kompleksowa re 
forma nauki, oświaty i wy
chowania. Wyjątkowo ważne 
miejsce zajęły w niej uczel
nie wyższe jako placówki 
kształcące wysokiej klasy pe
dagogów dla teraźniejszości i 
przyszłości.

Chluba cieszyńskiej uczelni — chór akademicki „Harmonia".

Cieszyńska Filia przejęła nie tyłka budynek dudaktycznu, ale także najlepsze tradycje 
dawnego Seminarium Nauczycielskiego, Liceum Pedagogicznego i Studium Nauczycielskiego.

Nauce - wychowaniu - Polsce
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

W DYDAKTYCZNYM 
MŁYNIE

Ci. którzy od początku 
towarzyszyli Filii W 
organizatorskich poczy
naniach, a do nich nale 

ży m.in. zasłużony pedagog 
i ceniony badacz dziejów na
szego regionu dr Antoni Za
jąc, pamiętają, że ilościowo 
także nie wyobrażano sobie, 
aby placówka ta miała w 
pełnym evklu kształ unia ob
jąć więcej, aniżeli 600 stu

studiowali chociażby studen
ci cieszyńskiego Studium Na
uczycielskiego w sześćdziesią 
tych latach, to szczerze za
zdroszczą obecnym słucha
czom Filii. Stary budynek da 
wnego seminarium zachował 
wprawdzie swój architekto
niczny kształt, ale jakże się 
zmienił wewnętrznie. Prze
prowadzone adaptacje po
większyły jego funkcjonal
ność, a wyposażenie i wy
strój są godne uznania. Na
darza się okazja, aby wspom 

W uczelnianej czytelni można znaleźć niezbędne da stu
diów materiały

dentów. Nie uwzględniono 
wówczas możliwości prowa
dzenia kierunków zaocznych. 
Konieczności życia i tutaj ry
chło dały znać o sobie. Dzi
siaj ’ — jak wspominaliśmy 
przed tygodniem — ,,na Bobr 
ku” zdobywa wiedzę nii sp< ł- 
na 1000 słuchaczy, a wiemy, 
że nie jest to pułap potrzeb, 
choć możliwości — szczegól
nie bazowe — są już wyczer
pane i napawają troską.

nieć że duża w tym także za
sługa pierwszego wicedyrek
tora administracyjnego do 
spraw uczelni mgr Danuty 
Stryczniewicz - Sałaniewskiej 
oraz jej następcy mgra inż. 
Zbigniewa Gąszczyka, który 
z zapobiegliwością i dużą wy 
obraźnią bezpośrednio kieru
je stałym pomnażaniem i 
wzbogacaniem filialnej sche
dy.

A jest o czym mówić. Ca

W czasie jednego z plenerów studentów wychowania 
plastycznego.

Nauka w tym już obecnie 
naukowo-dydaktycznym kom 
binacie trwa nieprzerwanie 
od rana do wieczora. Sale 
wykładowe i pracownie roją 
się od młodzieży. Wszędzie 
panuje ożywiony ruch i 
krzątanina. Rytm pracy nie 
omija niedziel i okresów wa- 
kacyjpych, kiedy to przyjeż
dżają na zajęcia nauczyciele 
uczący się zaocznie. Mają 
swoje konsultacje eksterniści.

Dzięki setkom młodych lu
dzi, którzy ściągnęli do na
szego miasta z różnych stron 
Polski, także sam Cieszyn 
stał się inny. Jest bardziej 
ożywiony, weselszy i bogat
szy o nowe wartości kultu
rowe.

ZAPLECZE 
SOCJALNO-NAUKOWE

fs* dy przypominam sobie 
warunki, w jakich sam 
studiowałem na Uni
wersytecie Jagielloń

skim w latach pięćdziesią
tych. oraz te, w jakich 

ły teren, na którym Filia go- 
lodaruje, został wzorowo u- 

porządkowany. obok budyn
ku dydaktycznego wyrósł 
gmach domu studenta dla po 
nad trzystu osób, gmach - 
walorami użytkowymi mo
gący konkurować z wzorco
wymi tego typu jednostkami 
w kraju. Przy akademiku 
zaś wybudowano piękne sto
łówkę, wyposażoną w nowo
czesny sprzęt niezbędny do 
zbiorowego żywienia- Mało 
tego! Zmienił się ostatnio nie 
do poznania stary internat, 
gruntownie przerobiony i po
większony o jedną kondyg
nację. Zapewniono w ten 
sposób ..dach nad głową” ko
lejnej setce żaków.

Ponieważ uczelnia boryka 
się z nie lada kłopotami, je
śli idzie o zakwaterowanie 
słuchaczy zaocznych, przystą
piono do realizacji kolejnej 
inwestycji — domu studenta 
dla czynnych nauczycieli, pod 
noszących swe kwalifikacje 
drogą studiów dla pracują
cych.

Niepoślednie efekty ma pla 
cówka w dziedzinie rozwo
ju bazy naukowo-dydaktycz
nej. Jej zakłady dysponują 
nowoczesnym sprzętem te
chnicznym. Autentyczną chlu 
bą Filii są w tym zakresie 
dwa laboratoria do nauki ję
zyków rbcych.

’ Również kadra nauczycieli 
akademickich znalazła sprzy
jające warunki do pracy 
własnej. Jeżeli jeszcze za
mysł rozbudowy dotychcza
sowego gmachu dydaktycz
nego lub budowy nowego 
dojdzie do skutku, można bę
dzie wtedy określić sytuację, 
jako bardzo dobrą.

NAUCZYCIELE 
AKADEMICCY

W’ raz z całą uczelnią 
dojrzewał i rozrastał 
się zespół pracowni
ków naukowo-dydak

tycznych. Część w związku z 
przeprofilowaniem odeszła z 
uczelni. Na ich miejsce przy
szli nowi: plastycy, muzycy, 
pedagodzy kultury. Dziś ka
dra liczy 150 pracowników e- 
tatowych i na godzinach zle
conych. Dużej pomocy w za
bezpieczaniu uc elni pod 
tym względem udzielają Fi
lii sam Uniwersytet Śląski, 
Akademia Sztuk Pięknych w 
Krakowie i Państwowa Wyż

kach rekreacji i wypoczyn
ku.

Drugi kierunek — wycho
wanie plastyczne — również 
mimo braku doświadczeń ma 
już za sobą szereg ewident
nych osiągnięć w postaci kil
ku bardzo owocnych plene
rów, oraz wystaw w -iłków 
pracowników i studentów. Za 
bardzo cenne należy uznać 
związanie się wydziału wy
chowania plastycznego z za
kładami produkcyjnymi i za
znaczenie swojej aktyv. ności 
darowiznami celniejszych 
prac dla różnych instancji. 
Rękę plastyków odczuwa się 
na każdym kroku w samej 
uczelni. Warto się o tym prze 
konać naocznie.

Najbardziej widocznymi 
efektami szczyci się kierunek 
wychowania muzycznego. Ma 
on za sobą szereg znaczących 
imprez, spotkań nauk 'wych 
o ogólniejszym znaczeniu (np. 
na temat wykonawstwa 
współczesnej muzyki chóral
nej lub kultury muzycznej 
Ziěmi Cieszyńskiej). Dyspo
nuje nowoczesnym sprzętem, 
własnym księgozbiorem, ga
binetem słuchania nagrań. 
Chlubą nie tylko kierunku, 
ale także Filii i ęałego Uni- 
wersyt« tu Śląskiego. jest 
chór akademicki „Harmonia’* 
— lauréat wielu nagród i 
wyróżnień muzycznych oraz 

W czasie zajęć w gabinecie języków obcych. Jest to frag
ment pierwszej tęga typu pracowni. Drugg — ie”cz® nowo
cześniejszą — oddano do użytku młodzieży w ubiegły piątek.

sza Szkoła Muzyczna w Ka
towicach.

Z roku na rok rosną kwa
lifikacje pracowników. Po
stępuje więc proces nauko
wego usamodzielniania się 
pl icówki, chociaż nie może 
tu być mowy o bardzo szyb
kich efektach, gdyż zdoby
wanie naukowej samodziel
ności wymaga czasu, cierpli
wości i niebywałego wysił
ku.

sobie i Środowisku

Po kilku zaledwie latach 
doświadczeń można 
stwierdzić, że ten du
ży twór, jakim jest Fi

lia. zahaczający jednym 
skrzydłem o naukę, a dru
gim o sztukę zdaje wcale do
brze egzamin. Potwierdza to 
zacieśniająca się coraz bar
dziej współpraca poszczegól
nych zakładów nie tylko na 
własnym podwórku.

Wiodącym kierunkiem w 
uczelni jest pedagogika pra
cy kulturalno-oświatowej. Je 
go doświadczenia są szeroko 
dyskutowane i powszechnie 
Cenione, czego dowodem mo
że być zorganizowanie wła
śnie w Cieszynie pierwszego 
sympozjum roboczego, po
święconego wypracowaniu 
optymalnych metod i form 
kształcenia. Owocem spotka
nia przedstawicieli zakładów 
pedagogiki pracy kulturalno- 
osw.atowej różnych uczelni 
bedzie wydawnictwo, które 
da początek publikacji perio
dycznej.

Pedagodzy zdołali nawią
zać szereg innych kontaktów 
naukowych oraz praktycz
nych z zakładami pracy, 
szkołami, domami wczasowy
mi, placówkami kulturalny
mi. Podjęte obserwacje i ba
dania już dają efekty w po
staci propozycji sposobów 
wykorzystywania i organiza
cji wolnego czasu w ośrod

uczestnik audycii telewizyj
nych i radiowych.

Ostatnio pracownicy nau
kowi Uczelni wraz ze stu
dentami rozpoczęli dla po
trzeb nowego województwa 
bielskiego mwentaryzację spo 
łecznego ruchu kulturalnego: 
pisarzy ludowych .gawędzia
rzy, plastyków, folkloru ^mu
zycznego. Niebawem dojdzie 
do otwarcia punktu konsul
tacyjnego dla twórców ama
torów -grafików. malarzy, 
rzeźbiarzy itp.

Wszystkie te poczynania — 
a zasygnalizowano je tu tyl
ko wyrywkowo — mieszczą 
się w ogólnym profilu ba
dawczym uczelni, który obej
muje problemy edukacji kul
turalnej społeczeństwa i 
funkcjonowania socjalistycz
nego systemu wychowawcze
go.

O tych wszystkich spra
wach z poczuciem rzeczywi
ste! dumy rozmawiał ze mną 
oddanv całym sercem Filii 
jej kierownik — prorektor 
doc. dr hab. Antoni Gładysz. 
Parę dni później, już o 
zmierzchu, z okna autobusu 
widziałem go, jak z sekre
tarzem POP mgr Edwardem 
Buława oraz innymi nauczy
cielami akademickimi i przed 
stawicielami administracji o- 
raz ze studentami pracował 
przv utwardzaniu jednej z 
dróżek w obejściu Filii-

Pomyślałem sobie wówczas, 
że źródło dotychczasowych 
sukcesów uczelni i wiary w 
możliwość realizacji założo
nych na miarę potrzeb ce
lów tkwi w pro tej praw
dzie: w cieszyńskiej Filii U- 
niwersytetu śląskiego wszys
cy z równym zaangażowa
niem pracują dla uczelni, dla 
pomyślności regionu, dis do
bra naszej ludowej Polski.

Zdjęcia: Janina Ciupek, Poweł 
Czupryna, Tadeusz Kopa
czek, Archiwum.

Na tych twarzach nie widać zdenerwowania, chociaż wlgdo- 
ma że to egzaminy wstępne.

W tym kontekście zrozu
miały staje się bserwowany 
w ostatnich latach rozrost 
placówek naukowych o cha
rakterze dydaktycznym. . To 
tłumaczy także awans, jaki 
stał się udziałem Cieszyna — 
od 1971 roku miasta znowu 
akademickiego.

PIERWOTNY PROFIL 
PÜERWSI ABSOLWENCI

5» amysł pierwotny i po- 
T czątki były skromne. J Chodziło bowiem tylko 
“*o lokalizację w Cieszy

nie pedagogicznej wyższej u- 
czelni o trzyletnim toku stu
diów, z obowiązkiem kształ
cenia dyplomowanych nauczy 
cieli, a bez prawa prowadze
nia kursów magisterskich.

Podobnie pierwotny profil 
był zgoła odmienny od dzi
siejszego. Filia w ramach 
tzw. wyższego studium nau
czycielskiego miała kształcić 
polonistów. historyków, pe
dagogów nauczania początko
wego z wychowaniem mu
zycznym. Pod kątem tych 
specjalności przeprowadzono 
pierwszą rekrutację, w wy
niku której rok akadc micki 
197V72 uroczyście w teatrze 
miejskim rozpoczęło 140 słu
chaczy.

Kolejna rekrutacja zapo
wiedziała już zmianę struk
tury. Była drugą i jednocze
śnie ostatnią dla filologii i 
histor.i. nie uwzględniała już 
natomiast kierunku naucza
nia początkowego z wycho
waniem muzycznym.

Tak się przedstawiał przy
słowiowy początek końca pe
wnego etapu rozwoju cie
szyńskiej uczelni- Rzeczywis
ta koniec miał miejsce w ro
ku bieżącym. Bobrek opuścili 
ostatni absolwenci profilu 
spreevzoy. anego na przełomie 
lat 1970'71. Część z nich przy
jęta została na kursy magi
sterskie w uczelni macierzy
stej w Katowicach i Sosnow
cu, część podjęła pracę, aby 
po czasie zaocznie zdobyć ma
gisterium. Także jedyny rocz 
nik zaoczny filologii, który 
rozpoczął naukę w Cieszy
nie, został przeniesiony do 
Sosnowca.

ZMIANA STRUKTURY

Po krótkim okresie sta
bilizowania się władze 
Filii pod kierunkiem 
ówczesnego prorektora 

prof. dra hab. Józefa Chle- 
bowczyka Kodjęły starania o 
status pełnej uczelni wyższej 
dla cieszyńskiej placówki. 
Starania owe uwieńczone zo
stały sukcesem, jednocześnie 
jednak zaistniała potrzeba 
całkowitej zmiany założone
go wcześniej i realizowanego 
już profilu. Ze względów or
ganizacyjnych i naukowych 
Uniwersytetowi Śląskiemu za 
leżało na tym, żeby nie roz
praszać kadr i środków. Tym 
nalez.y m.in. tłumaczyć fakt 
przejęcia przezeń studiów fi
lologicznych i historycznych.

Drugi powód był głębszy i 
wynikał z sytuacji ogólnokra 
jowego deficytu nauczycieli 
wychowania artystycznego w 
szkołach i placówkach poza
szkolnych. Nie było zaś przy
padkiem, iż Cieszynowi wła
śnie — znanemu z ruchliwoś
ci kulturalnej i dobrych tra
dycji — zaproponowano, po
dobnie jak w kilku innych 
ośrodkach, kształcenie tego 
typu nauczycieli. Pierv szych 
słuchaczy nowego profilu u- 
czelnia przyjęła w 1972 roku. 
Byli to adepci Wychowania 
muzycznego. W roku następ
nym przyrzła kolej na kie
runek wychowania plastycz
nego i pedagogiki pracy kul
turalno-oświatowej.
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Kolejny sukces Wyniki milicyjnej spartakiady

strzelców ORMO 
z Cieszyna

Stróże porządku 
krzewicielami sportu

Na strzelnicach sportowych 
w Goleszowie 1 Gułdowach od
były się I Wojewódzkie Za
wody Strzeleckie ORMO. 
Wzięło w nich udział 13 ze
społów. Kolejny sukces zano
towała drużyna cieszyńska, 
kťóra pewnie wywalczyła 
pierwsza lokatę przed zespoła
mi Oświęcimia 1 Bielska. Pięk
ny puchar dla najlepszych 
strzelców ufundował sekretarz 
KW PZPR, przewodniczący 
Społecznego Wojewódzkiego 
Komitetu ORMO — Andrzej 
Barzyk.

Nasza drużyna wystąpiła w 
następującym składzie: Kry
styna i Mieczysław Ziarko w- 
scy (MPGK), Roman Macura 1 
Bolesław Ryłko (Fach).

Również Indywidualnie nasi 
zawodnicy spisali się świet
nie. Wśród kobiet triumfowa
ła bezapelacyjnie Krystyna 
Ziarkowska, a w grupie męż
czyzn Roman Macura przed 
Mieczysławem Ziarkowskim. 
Trzeci nasz reprezentant, Bo
lesław Ryłko.-był siódmy.

W sumie impreza była upraw 
nie zorganizowana 1 dobrze 
przeprowadzona. Duża w tym 
zasługa cieszyńskich ORMO- 
wców, funkcjonariuszy z Ko
mendy Miejskiej MO oraz kie
rownictw zakładów pracy, któ 
re ufundowały nagrody. (cz) 
4.10. uZteste-pkców jedna

Mały wyścig 
„Pookoła Polski"

W Makowle Fodh wili kim — 
mieści, etapowym tegoroczne* 
jo Tour de Pologne — odbyl 

al<* 18 września mały wyścig 
„Dookoła Polski”, w którym 
startowało takie 10 kolarzy 
LZS Cieszyn. Impreza została 
rozegrana w kategorii młodzi
ków na dystansie 40 km (Ma
ków Podhalański — Zawoja 
— Maków).

Nasi zawodnicy spisali sie 
bardai' dobrze. Roman Bar- 
dzlk był trzeci, Władysław 
Wiśniewski czwa ty. Euge- 
niuss Drdy piąty. Ponadto 
Janura Kari ■ la uplasował ale 
na miej' c i ósmym, a Adam 
Rodow ki był dziewiąty. Ten 
ostatni zawodnik wpadł jako 
pierwszy na stadion z przewa- 
i;ą około 4 m nad drugim ko- 
arz .'m. Jednak m 80 m przed 

metą przewrócił slą, tracąc 
pewna czołowe miejsce.

Drużynowo wy clg wygrali 
kolarze LZS Cle zyn przed 
ŁZ-B Wadowic,! i LZ3 Ż* wiec.

(CZ)

Koszykarze 
inaugurują 
rozgrywki
W najbliższą sobotę, dnia 11 

października koszykarze KS 
Cieszyn rozpoczynają mistrzów 
skle boje w Lidze Okręgowej. 
W pierwszym meczu pod
opieczni trenera Kunlsza spot
kają się w Cieszynie o godz. 
17 z rezerwą Polonii Rytom. 
O godz. 16 natomiast odbędzie 
się mecz młodzików.

Cieszynlacy w ostatnim ty
godniu rozegrali kilka spot
kań sparrlngowyeb. Ulegli m. 
In. czołowej drużynie Ligi 
Międzywojewódzkiej Hutniko
wi Kraków 67:95, a w minio
ną sobotę 1 niedzielę uczestni
czyli w turnieju w Tarnowie.

Nadchodzący sezon zapowia
da się bardzo ciekawie, dla
tego z zainteresowaniem śle
dzić będziemy postawę naszej 
drużyny.

Dla ucźćzenla 31 rocznicy 
powołania do życia Milicji 
Obywatelskiej 1 Służby Bez
pieczeństwa Komenda Woje
wódzka MO zorganizowała 
spartakiadę o puchar przecho
dni komendanta wojewódzkie
go płk doc. dr Ryszarda Wi
tka.

W zawodach szachowych 
zwyciężyła drużyna Komendy 
Miejskiej w Bielsku-Białej 
przed drużyną z Cieszyna 1 
Zmotoryzowanym Odwodem 
MO Komendy Wojewódzkiej. 
Indywidualnie turniej wygrał 
Zygmunt Turek (KM MO w 
Bielsku-Białej).

Również W zmaganiach W 
siatkówce pierwsze miejsce 
przypadło drużynie z Komen-

Smutnym objawem na naszych 
boiskach jest coraz brutalniej- 
sza gra niektórych zawodni
ków. Mogliśmy się o tym prze
konać podczas niedawnego 
meczu w Kończycach Małych, 
gdzie piłkarz gospodarzy Józef 
Szczepański uderzył w twarz 
gracza z Brennej Ludwika 
Marka, poważnie go kalecząc. 
Tego typu wybryki muszą być 
surowo karane. Tylko wtedy 
można będzie ukrócić nerwy 
niektórych zawodników.

Klasa okręgowa
W kolejnym meczu KS Cie

szyn podejmował u siebie GKS 
II Tychy 1 przegrał 0:2, nato
miast Cukrownik grał w Gór
niku Kostuchna i również 
przegrał 1:2.

Klasa — A
Wisła Strumień wygrała X 

LZS Bojszowy 2:1 (1:1), zdoby
wając oba gole ze strzałów 
Rzyskl. Taki sam rezultat 
pfcdł na boisku w Skoczowie, 
gdzie Beskid grał z LZS Kozy 
Obie bramki zapisał na swoim 
koncie Alojzy Fołtyn. Aż 0 5 
przegrał w Pszczynie Orzeł 
Zablocle. W pozostałych me
czach padły następujące wy
niki: Beskid Bielsko — BBTS 
1:2, Elektrostal Czechowice — 
Olza Pogwizdów 3:2, Kuźnia 
Ustroń — GKS Pnlówek 0:0,

dy Miejskiej w Bielsku-Białej. 
Miejsce drugie zajął zespół 
Ruchu Drogowego KW, u 
trzecie — drużyna Komendy 
WojewódBklej.

Wiele emocji przyniosły za
wody strzeleckie. Drużynowo 
sukces odniosła ekipa Zmoto
ryzowanego Odwodu MO przy 
Komendzie Wojewódzkiej przed 
zespołami z Cieszyna 1 Wy
działu Ruchu Drogowego KW 
MO. Indywidualnie zawody 
wygrał sierż. Józef Bychus 
(posterunek w Goleszowie), 
wyprzedzając plut. Zbigniewa 
polaka (Zmotoryzowany
Odwód MO przy Komendzie 
Wojewódzkiej) 1 st. sierż. Pio
tra Nowaka (Wydział Ruchu 
Drogowego KW MO).

Wicher Kaczyce 
Czechowice 1:1.

— Górnik

Strumień 8 15 21:2
Ustroń 8 11 17;9
Pnlówek 8 10 20:9
Kozy 8 10 18:11
Pszczyna 8 9 16:12
Skoczów 8 9 11:13
EBTS 8 9 11:13
Górnik 8 8 7:6
Elektrostal 8 8 9:10
Bojszowy 7 7 7:6
Kaczyce 8 6 7:20
Zabłocie 8 5 8:16
Pogwizdów 8 3 /11:24
Beskid 7 0 8*18

Klaso — B
Najciekawszy mecz niedzie

li w tej klasie odbył się w 
Brennej. gdzie miejscowy 
Beskid uzyskał wynik bez- 
bramkowy z LKS Nierodzim. 
Pozostałe wyniki to: Spójnia 
Marklowice — LZS Bąków 5:2, 
LZS Drogomyśl — LZS Koń
czyce M. 2:1, Olimpia Gole
szów — Kolejarz Zebrzydowi
ce 3:1, LZS Pruchna — LZS 
Dzlęgielów 1:4, LZS Końcałyce 
R. — KS II Cieszyn 2:2 i Bes-
kid II Skoczów — LZS Górki 
W. 3:3.
Brenna 8 15 38:7
Marklowice 8 11 24:11
Nierodzim 7 11 16 ;6
Cieszyn 8 10 16:11
Drogomyśl 8 10 15:16
Zebrzydowice 8 9 15:16
Goleszów 8 8 19:18
Dzlęgielów 8 8 17:20
Skoczów 8 7 13:19
Bąków 8 7 14:21
Kończyce M. 8 6 11:17
Kończyce R. 8 4 14:22
Górki 2 3 16:28
Pruchna 7 1 8:36
Opracował:

Paweł CZUPRYNA

Wytnij i
KLASA OKRĘGOWA

18 października, godz. 14.n0: 
Cukrownik — Jastrzębie, Cie
szyn pauzuje.

21 pa.d: letnika, godz. 13.10: 
Cieszyn — Czerwionka. BKS
— C ihrownlk.

8 listopada, godz. 13 *0: Łąka
— Cieszyn. Cukrownik -r Nle- 
dobczyce.

9 listopada, godz. 13.00: Cie
szyn — Halemba, Lędziny — 
Cukrownik.

klapa a
18 października odz. 14.00: 

Strumień — Beskid, Pogwiz
dów— Bojszowy, Kozy — Elek
trostal, Zablocle — Kaczyce 
(gedz. ll.no). Górnik — Kuź
nia. Pnlówek — Skoczów, 
BBTS — Pszczyna.

20 października, godz- 14.00: 
B* kld — Pszcz”n, , Strumień
— Pogwizdów. Elektrostal — 
Pnlówek, Bojszowy — Kozy 
Skoczów — Górnik, Ustroń — 
Z iblocie, Kaczyce — BBTS.

2 listopada, god: . 13.30: Po
gwizdów — Beskid, K< :v — 
Strumień, Zablocle — Skoczów 
Psz< yna — Kaczyce, Górnik
— Elektrostal, Pnlówek — Boj
szowy, BBTS — Kuźnia.

8 llatop-ida godz. 13.30: Bes
ku — Kaczyce, Strumień — 
Pnlówek, Elektrostal — •’.ablo- 
cle. Pogwizdów — Kozy, Boj
szowy _ Górnik. Skoczu .• — 
BBTS — Pszczyna.

18 listopada, godz. 13.00: Ko
ry — Beskid. Zablocle — Boj
szowy, Pszczyna — Skoczów, 
Górnik — Strumień. Pnlówek
— Pogwizdów BBTS — Elek
trostal, Kaczyce — Ustroń.

KLASA E
19 października, godz. 14.00: 

Cleazyn — Marklowice. Koń-

zachowaj
czyce M. — Goleszów, Kolejarz
— Skoczów, Górki W. — Pruch 
na. Dzlęgielów — Brenna, Bą
ków — Kończyce R., Niero
dzim — Drogomyśl

2> października: godz. 14.00: 
Marklowice — Kończyce R-, 
Cieszyn — Kończyce M . Dro
gomyśl — Dzlęgielów, Gole
szów — Nierodzim. Brenna — 
Górki, Pruchna — Kolejarz, 
Skoczów — Bąków.

2 listopada, godz. 13.3«: Koń
czyce M. — Marklowice. Nie
rodzim — Cieszyn, Kolejarz — 
Brenna, Kończyce R. — Sko
czów, Górki — Drogomyśl, 
Dzlęgielów — Goleszów. Bą
ków — Pruchna.

9 listopada, godz. 13.0«: Mar
klowice — Skoczów Cieszyn — 
Dzlęgielów. Drogomyśl — Ko
lejarz, Kończyce M. — Nie
rodzim, Goleszów — Górki. 
Brenna — Bąków, Pruchna — 
Kończyc© R.

16 listopada, godz. 13.00: Nie
rodzim — Marklowice, Kole
jarz — Goleszów, Kończyce R.
— Brenna. Górki — Cieszyn, 
Dzlęgielów — Kończyce M., 
Bąków — Drogomyśl, Skoczów
— Pruchna, Kończyce M. gra
ją o godz. 11.00.

KLASA C
10 pałdBiernlka, godz. 14.00: 

Ochaby — Chybie, Plerśclec — 
Z a marski. Ustroń — Puńców, 
Wiślica — Slmoradz, Warszo
wice — Haźlach.

26 października, godz. 14.00: 
Chybie — Haźlach, Slmoradz

— Pier ściec. Zamariki — U- 
etroń. Puńców — Ochaby, 
Warszowice — Wiślica.

fKB)

PTTK — OKRĘGOWY ZESPÖL GOSPODARKI 
TURYSTYCZNEJ W PSZCZYNIE

OGŁASZA PRZETARG

na prowadzenie bufetu gastronomiczne
go na Baraniej Górze na zasadach ajen

cji zryczałtowanej.
Przetarg odbędzie się w 14 dni od daty ukazania 

się niniejszego ogłoszenia o godzinie 10 w Domu 
Wycieczkov ym „Nad Zaporą” w Wiśle — Nowej 
Osadzie II,

Pisemne oferty należy składać pod adresem : 
OZGT PTTK 43-200 Pszczyna, ul. Lenina 16.

Zastrzega się iprawo dowolnego wyboru afen nta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn.

162kr

Unieważniamy zgubio
ną pieczątkę firmową 
o następującej treści:

Fabryka 
samochodów 

MAŁOLITRAŻOWYCH 
„POLMO”

Przedsiębiorstwo 
Państwowa 

w Bielsku-Białej 
ZAKŁAD NR I

ul. Ciężarowa 11 
43-430 Skoczów 
Teł. 361 do 69 
Teleks «3K341

— 14 —
103kr

Czołowy trójskoczek Míchat Olszor
Wanda Duda w okresie największych triumfów, kiedy to 

sięgała po tytuły mistrzyni Polski

Z wizytą u sportowców z ławy szkolnej

Xdnia lekkoatletów
Nie bez racji ..kuźnia** lek

koatletów można nazwać 
Państwowe Technikum 
Rolnicze w Międzyświeciii. 

które w ostatnich latach „wy
puściło” wielu wybijających 
ale zawodniczek 1 zawodników. 
Są wśród nich mistrzowie kra
ju, województwa i dawnego 
powiatu.

Największą Indywidualnością 
była bezsprzecznie oszczepnlcz- 
ka Wanda Duda, która w la
tach 1666 i 67 odnosiła wspa
niałe sukcesy. Zdobyła tytuł 
mistrza Polski/ Zrzeszenia LZS. 
pokonała świetną Grażynę 
Gryziecką na mistrzostwach 
Śląska seniorek, zdobywając 
cenny tytuł. Wchodziła w skład 
kadry narodowel na mistrzo
stwa Europy juniorów, które 
odbywały się w Odessie. Po
nadto 4-krotnle triumfowała 
na Centralnych Igrzyskach Mło 
dzieży Szkół Rolniczych 1 
CRS.

Świetne rezultaty odnosił 
trójskoczek Michał Olszar. któ
ry został mistrzem Śląska Ju
niorów i wywalczył I miejsce 
na Centralnych , Igrzyskach 
Szkół Rolniczych 1 CRS w tról- 
skoku. zaś w skoku w dal był 
czwarty. Dobre wyniki uzys
kiwał w kuli 1 dysku Andrzej 
Mrowieć, oszezspnłezka Krysty 
na Antys. biegacz Jan Macura» 
Józef Bukowczan. Jerzy Krzy- 
woń. Stanislaw Mrowieć, Ja
nusz Stwora. Józef Stachowicz 
i Tadeusz Herman. Do grona 
tych należy doliczyć obecne 
zawodniczki: Bogumile Woż
niak i Zofię Feluś, które bro
niły barw województwa na 
ostatnich Centralnych Igrzys
kach Młodzieży w Białymstoku.

Współtwórcą sukcesów mło
dych zawodników lest nau
czyciel Witold Czerwiński, ab
solwent warszawskiej AWF, 
który od 1958 roku opiekuje 
się młodzieżą z Międzyświe- 
cia. Sam niegdyś występował 
Jako czynny zawodnik, nar
ciarz 1 piłkarz. Wszystkie ra
dości i niepowodzenia swoich 
podopiecznych rejestruje na 
zdjęciach, których posiada set
ki w szkolnym archiwum. 
Chętnie wspomina pierwsze 
lata swojej pracy pedagogicz
nej. Nie było wtedy takich 
warunków, jak obecnie. Zaję
cia odbywały się jedynie na 
wolnym powletizu. Brak odpo
wiednich Placów do gier nie 
pozwalał na tworzenie drużyn 
do siatkówki czy kosza. Z 
uśmiechem mówi o treningach 
siatkarzy w stodołach, gdzie 
na gumnach rozgrywano spa- 
rrlngi między poszczególnymi 
klasami. Szkolna stodoła była 
niby kryta hala do gier. Ale 
wtedv rodziły się największe 
talenty, które ambicją i sa
mozaparciem torowały sobie 
drogę do sukcesów.<

Warto w tym miejscu warom 
nieć o bardzo ciężkiej konku

rencji. Jaką są biegi przełajo
we. Pod koniec lat 60 zawod
niczki i zawodnicy FTR niepo
dzielnie królowali w powiecie. 
Podobnie było w zmaganiach 
na szczeblu Zrzeszenia LZS. 
kiedy to reprezentacja „Cie
szynianki** oparta była w 
większości o młodzież z Mlę- 
dzyświecia.

Podobnie było na pierwszych 
dwu biegach Szlakiem Pomni
ków o Puchar „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej”, kiedy to chłop
cy z PTR wygrali główny bieg 
juniorów. W trzecim zabrakło 
im szczęścia.

Wraz z wybudowaniem pięk
nej sali gimnastycznej z peł
nym zapleczem, znacznie po
prawiły się warunki szkol
nych sportowców. Postanowio
no Jednak nadal kontynuować 
specjalizację lekkoatletyczną. 
Opierając się na tradycji i 
nięknych skucesach z minio
nych lat, montuje się silny 
zespół, który już w przyszłym 
roku może być groźny dla 
najlepszych.

Oprócz lekkoatletyki pro
wadzone są również specjalis
tyczne zajęcia z siatkówki. 
Wlóać tuż pewne sukcesy. W 
1973 roku dziewczęta z Między-

śwlecia zdobyły mistrzostwo 
powiatu szkół średnich 1 re
prezentowały nasz region na 
rozgrywkach wojewódzkich, 
gdzie doszły aż do półfinału. 
Chłopcy natomiast w rok 
później zajęli druga lokatę w 
powiecie.

Wielu wychowanków mlę- 
dzyświeckiego Technikum roz
miłowanych w sporcie ukoń
czyło nawet studia z tego 
kierunku. Można tu wymienić 
absolwentów AWF: Wandę 
Herman. Krystynę Siwiec. Ry
szarda Jeża i Edwarda Krzut
ka.

Postanowiono wybudować w 
sąsiedztwie szkoły boisko do 
lekkiej atletyki z prawie 301- 
metrową (4-torowa) bieżnią, 
rzutnie, skocznie oraz boisko 
asfaltowe do piłki siatkowej, 
ręcznej 1 koszykówki, które 
zima zamieni się w lodowis
ko. Prace te wykona w więk
szości młodzież społecznie.

Nie znaczy to. powiedział 
nam profesor Czerwiński, że 
zamkniemy się na własnym 
podwórku. Nadal, wzorem lat 
ubiegłych, siłę i wytrzyma’nść 
zdobywać będziemy w poblis
kich lasach i zagajnikach. 
Tam, na świeżym powietrzu, 
najlepiej szlifuje się formę.

Nie sposób zliczyć sukcesów 
sportowców szkolnych z Mię
dzy świecia. Setki dyplomów 
zdobytych przez młodych mis
trzów, piękne medale zdobiąc« 
salkę przed wejściem do heli 
gimnastycznej najlepiej świad
czą o dobrej robocie sportowej 
w tej szkole, o trosce, jaką 
otacza dyrekcja Technikum 
dobrych uczniów 1 wybijają
cych się sportowców.

Paweł CZUPRYNA

Już za kilka i Inl czekają not nawę emocje na boguszawlc- 
k!m torzu, Fot.: Paweł Czupryno.

Międzynarodowy motocross x 
po raz drugi w Boguszowicach

Jeszcze nie o«tyřllín;y pc wielkich emocjach sierpniowych, a 
Juź czeka ja nas nove. Dnia 19 hm. rozegrany zostanie kolejny 
motocross i to w ml dzyna. dowej obsadzie. Oprócz całej czo
łówki krajowej na i tar zobaczymy zawodników z CSRS, a być 
może 1 ze Związku Radzieckiego

Ta międzynarodowa Impreza, ktera przygotowują z okazji Dnia 
Wciska Polskiego 1 XXX-lecia WOP sekcja motorowa cieszyń
skiej P slegatury Automobilklubu Śląskiego oraz KS 13 Górnik 
Czerwionka. na pewno przy 'lągnle do Bogt-szowlc niezliczone 
rzesze miłośników tej ulekne 1 dyscypliny ooitov . Tyi r- 
dzi j. ie poprzednie zawody były świetnie prisygot >’ vane 1 : oraw- 
nie p.’.epr awadzone, zi co or, a -izatorzy otrzymali wyi oku noty 
od ni czelnych wli Iz PZMot. Warto nadmienić, U nasz tor zo
stał zaliczony do tych, na -tóryeh w przyszłości będą rozgrywa
ni. motocrossowa mistrzostwa świata.

W przjddzień II Międzynarodowych Zawodów odbędzie się 
'i krok dla chętnych «próbowani rzyci su na torze. Mamy na
dzieje. źe amatorów nie żabi tknie. (cz)
RIHIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIlinilllllllllll >< II« i|lllinillHl|||||.i||||i|||||||M|||»n>||||U||||ll|||U|l|i
WYPOŻYCZAM najnowsza mo
dele nuklcn ślubnych, wieczo
rowych, pel ryny, welony, ka
pelusze, Rollń .. i. Bielsko. Ma- 
I . 14, boczna Krasińskiego. 
_________________________ ^g-18304 
DOM, zabudowania gospodar
cze, 1.94 ha pola — .pi^edrm. 
Po kupnie wolne. Helena Wan- 
tulok, Kowale 104 (7 minut do 
przystanku PKS).

g-81M4

SPRZEDAM w 1. iCLyc-c" par
celę 19 arów. Wiadomość: Ed
di ~rd Bartosz. K*czyce Górne 
103, w godz. 17—19. g-31983

DZIAŁKĘ 8 arów z prawem 
zabudowy w Z 'borzu k. stacU 
“KP — sprzedam. Wiadomość: 
Józefa Smolarz, Zaborze 2, 
poczta Chybie. 3-21001

KUPIIj domek — wille Jedsto- 
rodzln tą na terenie Cieszyna. 
Ustronia lub Wisły. Oferty yt- 
remne kierować do Redak.-jl 
pod „Gazdoazkowie”. g-21879

'KUPIĘ gospodarstwo do 1 ha, 
w cenie 300 tyr Oferty pisem
ne kie. ować do Redakcji pod 

gospodarstwo'*. g-31987

EMERYI kupt jub wydzierża
wi domek, ewentualnie część 
z offrodim Pożądana ładna 
okolica w wojęwodztwle biel
skim i dobra ’ komunikacja. 
O.ui ty pisemne kierować do 
Redakcji pod „pilni.-**.

g-31980
STUDENTKA poszukuje ,OKO- 
ju na okres 1 roku, w Cieszy
nie. Oferty pisemne Herov ć 
do Redakcji pod „Studentka”. 
_________________________ g-21985 
M-3 spółdzielcze lub 2 pokoje 
z kuchni« kwaterunkowe w 
centrum Cleszypa I piętro — 
zamienię na 3 pokoje z kuch
nią na piętrze. Wiadomość: 
Cieszyn, Cbrobr.ro 8, m. 24. 
______________ ___________ g-21M? 
POSZUKIWANA pilnie — ople 
kunki. do dwojna dzieci S lat 
i 2,5 roku) Warunki bardzo 
debrę. Cieszyn, ul. Szymanow
skiego 3e/88.___________ g-31984

Ryszard Grundszok 
zdyskwa I if i kowa ny

Triumfator ostatniej Ogól
nopolskiej Spartakiady Mło
dzieży w Białymstoku, zło
ty i ledalrta Igrzysk Mło
dzieży Szkolnej w War
szawie. świetny oszczep- 
nik KS Cieszyn Ryszard 
GRUNDSZOK został przez 
Polski Związek lekkiej Atle
tyki zdvskwalifikow ny na 
2 lata. Ponadto na ten sam 
okre« zwolniono go z kadry 
narodowej ora : zabr mono 
mu startować za gr lnicą w 
ciągu 3 lat.

Przyczyną pow iięcia tak 
drastycznej decyzji było nie- 

portowr zachowań.j Rynar- 
da Grunt szoka na sierpnio
wych międzynarodowych Za- 
wodech Pravjažni juniorów 
w Bańskiej Bystrzycy.

Jak na1 poinformował tre
ner cieszyńskiego oszczepnika 
mgr Jan Szware, sekcja LA 
KS Cieszyn zwróciła się z 
prośbą do PZLA o zmniejszę 
nie kary naszemu zawodniko 
wi.

Druga skocznia igelitowa 
stanęła w Goleszowie

Corax piękniejszy staje się 
ośrodek sportowy w Goleszo
wie. Ponad półtora roku te
mu oddano sportowcom pię
kną skocznię igelitową o pun
kcie krytycznym 50 m. Na 
niej odbywały się dwukrotnie 
wspaniałe zawody z udziałem 
skoczków krajowych i zagra
nicznych.

Niedawno ośrodek wzboga
cił się o drugi obiekt, który po
kryto igelitem wykonanym w 
Goleszowie. Jest to skocznia 
o punkcie krytycznym 30 m. 
W niedzielę odbyło się uro
czyste otwarcie. Niebawem 
oddana zostanie najmłodszym 
sportowcom trzecia skocznia 
Igelitowa o punkcie kryty
cznym 20 m.

Tak więc ośrodek goleszow
ski będzie posiadał trzy sko
cznie, które służyć będą za
wodnikom Olimpii i innych 
klubów w naszym region!« 
Latem 1 zimą.

Prawie gotowy Jest Już tak
że pawilon sportowy, w któ
rym znajdować się będzie sal
ka wykładowa & magazyny na 
sprzęt narciarski.

Ośrodek powstaje dzięki 
ofiarności działaczy Olimpii i 
miejscowej Cementowni. Już 
teraz można powiedzieć, ż« 
będzie on jednym z najoka 
zalszych w kraju. Zresztą po- 
wtał w miejscu, gdzie rodziły 
się wielkie talenty naszego 
narciarstwa i gdzie są naśla
dowcy tych pięknych trady
cji. (CZ)

Impreza ssmochodowo-turystyczna
Już po raz drugi cieszyńska 

Delegatura Automobilklubu 
Śląskiego organizuje w nie
dzielę, 12 października br. 
atrakcyjną imprezę samocho
dowo-turystyczną dla posiada
czy czterech kółek.

Start do rajdu nastąpi o 
godz. 10. Uczestnicy Jego bę
dą mieli do przejechania tra
sę (zostanie podana przed 
startem) o długości około 50 
km. Na mecie odbędzie się to
warzyskie spotkanie samocho-

dziarzy przy smacznej gro
chówce. Organizatorzy apelują 
do startujących, aby zabrali 
ze sobą menażki lub talerze.

Najlepsi w grupie mężczyzn 
i kobiet otrzymają skromne 
nagiody.

Zbiórka przed basenem w 
Cieszynie o godz. 9.30. Zgło
szenia przyjmuje Delegatura 
ASI do dnia 11 bm. (w godz. 
od 15—18).

(CS)

Z.EMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawnles«! „Prasa — Książką — Ruch”. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch”, ul. Młyńska t, 40-099 
Katowice, druk RSW ..Prasa - Książka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, nl. Lleb knechta ŻL <0-033 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert 
DANEL (reuaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO POCZEK I Jadwiga LACH ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43-400 Cie
szyn. TŁI.EFONYJ 13-32 oraz 18-93. TELEKS: 035-391. WARUNKI PRENUMERATY: Zgło szenia na prenumeratę krajową dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy poczto
we i listonosze do dnia is każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch” Przedsiębiorstwo Upow
szechnienia Prasy i Książki, ul- Dąbrówki 13, 40-981 Katowice, konto PKO lO nr 3-6-81. Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie 
za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW „Prasa — Książka — Ruch” Pozostałe, ma jące siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach, w których me ma oddziałów i delega
tur, zamawiają prenumeratę m pośrednictwem urzędów pocztowych- CENA PR ENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł. półrocznie 8® zł- kwartalni« 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ p| a ODHlOKCOw ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa - Książka — Hucłi” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul Wronia 23. ©fl «40 Warszawa, kon
to PKO nr: i-6-irfl024 CENA PRENUMFHATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeraty krajowej o 40 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA. 
OGŁOSZENIA firmowe, drobne oras nekrologi przyjmowane są do cewartku na tydsleń następny. Za treść ogłosseń nie odpowiadamy. INDEKS nr 36067/38929. Nr sam. 3624/71 T-1*
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Nadeszła nowa epoka — 

epoka poszanowania pa
miątek 1 zielonej trawy, 
czas, kiedy stara rozla

tująca ale rudera staje się 
nam z dnie na dzień coraz bar
dziej potrzebna.

Jeszcze do niedawna dla 
większości nowoczesność koja
rzyła się z pralka. Lodówką, 
telewizorem... Obecnie coraz 
częściej zainteresowania kieru
ją się na sztukę, na kulturę.

Odrabiamy wieloletnie za
niedbania w tej dziedzinie, 
która przecież zupełnie nie do
trzymała kroku naszej dyna
micznie rozwijającej się cywi
lizacji. Chcemy stać się przez 
to bliżsi sobie wzajemnie, nie 
chcemy płacić za nasz postęp 
tak wielkiej ceny społecznej, 
laką płacą już obecnie kraje o 
najwyższych cywilizacjach. 
Nadszedł już czas, aby sobie 
postawić pytanie: czy nasze 
społeczeństwa muszą być aż 
tak pełne dóbr materialnych i 
aż tak ubogie w dobra kultu
ralne? Nie możemy pod żad
nym pozorem rezygnować z 
dalszego postępu, to jasne, mo
żemy jednak już dziś chronić, 
a nawet pielęgnować to. co 
nam nadaje tę Inność, orygi
nalność i treść życia — może
my zachować siebie.

Stara architektura. stara 
sztuka, nasz swojski krajobraz 
— to przecież nasza historia, 
nasza Ojczyzna. Chociaż pozo
stało nam już wprawdzie nie
wiele. ale jeszcze dosyć, aby 
w tych szczątkach odnaleźć 
siebie, naszą swojską kulturę, 
tradycję: uchronić najcenniej
sze wartości naszego środowis
ka kulturowego.
.1 nie tylko zabytki architek
toniczne czy historyczne war
te są ochrony, ale i ciekawe 
stare budownictwo. Wystarczy 
się rozejrzeć wokoło siebie. Z 
łatwością można dojrzeć tę mo 
notonność i szablonowość 
standardowego budownictwa, 
te kublczne pudła z cementu, 
takie same od Bałtyku po 
Karpaty. Tu 1 ówdzie znajdzie- 
my jeszcze jakąś stara budow
lę, opuszczoną i zaniedbaną, 
wstydliwie kryjące się za za
roślami „kopcluszki’*. chociaż 
tak bardzo oryginalne w swej 
urodzie, i tak bardzo związa
ne z naszym krajobrazem i 
historią, a które wystarczyło
by tylko odpowiednio „przy
odziać” i postawić w równym 
rzędzie z innymi, jako wy
mowne pomniki naszej przesz
łości. zgodnie zresztą z mod
nym obecnie w świecle stylem 
retro.

A skoro konserwatorzy nie 
mają na te cele wystarczają
cych środków, dlaczego nie 
mieliby się tutal zaangażować 
„bogaci mecenasi** — zakłady 
przemysłowe 1 instytucje spo
łeczne. przede wszystkim zas

— przedsiębiorstwa turystycz
ne. które powinny widzieć w 
tym swój własny Interes jako 
że dewizy z turystyki można 
dziś otrzymać już tylko za 
wieczory przy starym komin
ku czy pod belkowanym stro
pem, lub za konną przejażdżkę 
wśród zielonych pól.

Sprawa jest oczywista. Wszel 
kie adaptacje tak zabytków, 
jak starego, stylowego bu
downictwa muszą być prze
prowadzane pod ścisłym nad
zorem konserwatora, by cza
sem w dobrej wierze nie wy
rządzić zła danemu obiekto
wi.

Warto może zapoznać się z 
kilkoma ..kopciuszkami” czeka 
jącymi ciągle cierpliwie na na
leżne im miejsce w naszym 
środowisku. Tym razem będą 
to obiekty uznane za zabytki 
II i ni klasy (Katalog Zabyt
ków Sztuki w Polsce, tom VI. 
Izabela Rejduch -Samkowa i 
Jan Samek, Instytut Sztuki 
Polskiej Akademii Nauk i Wo
jewódzki Konserwator Zabyt

ksJężny Elżbiety Lukrecji). 
Obecnie użytkowany jako dom 
mieszkalny (nr 24) — mocno 
zniszczony Obiekt póżnorene- 
sansciwy, podpiwniczony (skle
pienia kolebkowe), na piętrze 
2 duże sale kryte stropami bel
kowanymi o profilowanych bel
kach, zachowane 2 portale ka 
miennr o profilowanych obra
mieniach i nadpróżach. Otwory 
okienne w kamiennych profi
lowanych obramieniach zwień
czonych gzymsem. W elewacji 
frontowej, na osi sklepione 
wejście do piwnic.

PLlNcOW — DAWNY SPICH
LERZ — zbudowany w XVIII 
_ XIX w. zwrócony frontem 
do drogi. Murowany z kamie
nia uzupełnionego cegłą, wnę
trze dwukondygnacyjne, pod
piwniczony z pomieszczeniami 
mieszkalnymi w części wsch. 
Zbudowany na rzucie prosto 
kąta 7 niewielkim jednoosio
wym ryzalitem. Sklepienia w 
piwnicach kolebkowe 1 koleb
kowe na gurtach, na parterze 

ROZW ŻANIA1

w stylu retro
ków w Katowicach. Warszawa 
1874). Nie potrzeba nawet zbyt
niej wyobraźni, aby usytuować 
w tych obiektach zajazd, dom 
kultury czy dom wycieczkowy 
lub choćby weekendowy dla 
swoich pracowników.

DZIĘGIEL0W — DAWNY ZA 
MEK. Wzniesiony zapewne w 
XV w., kilkakrotnie przebudo
wany i rozbudowany, rene
sansowy. częściowo zniekształ
cony na skutek przebudów, mu 
rowany z kamienia 1 cegły, pię 
trowy. podpiwniczony (lochy i 
korytarze podziemne). Od stro
ny dziedzińca arkady o łukacn 
półkolistych, wspartych na sze
rokich filarach. W skrzynie 
zach szeroka sień przejazdo
wa z 4 niszami w ścianach 
bocznych. Sklepienia kolebko
we z lunetami oraz ż a glaste. 
W bramie do sieni profilowany 
portal z XVI w. z rozeta w klu 
czu. Nad portalem podwójny 
kartusz z herbami Šreniawa i 
Odrowąż oraz data 176P.

MARKLOWICE — DWÖR 
OBRONNY. Zbudowany w XVII 
w. (za panowania cieszyńskiej

nowsze stropy belkowane. Na 
zewnątrz kondygnacje rozdzie
lone gzymsem. Dach polski ła
many, pokryty gontem.

WILAMOWICE — DAWNY 
DWÓR I. Wzniesiony w poł. w. 
XVII, przekształcony, murowa
ny z kamienia i cegły, piętro
wy z piwnicami sklepionymi 
kolebkowo, dwutraktowy. na 
parterze sień przejazdowa, hall, 
dwie izby oraz dwubiegowe 
schody na piętro, zachowane 
stare posadzki i strop belkowa 
ny z XVII w. Dach polski ła
many. kryty dachówka z ozdob 
na chorągiewką z data 1652.

WILAMOWICE — DAWNY 
DWÓR II. 7, XVIII—XIX W., 
przekształcony, o cechach ba
rokowych, murowany Z kamie 
nia, parterowy na wysokim 
podmurowaniu — ściany po
dzielone pilactraml, zwieńczone 
profilowanym gzymsem, w 
wejściu drzwi klepkowe.. dach 
mansardowy z lukarnami.

Wymienione obiekty zabyt
kowe wymagają natychmiasto
wej ingerencji społeczeństwa i 
kompetentnych czynników oraz 
przekazania ich w odpowiednie 
ręce. (A) 

W WOLNE SOBOTY 
nie wolno się nudzić

Dezinformacja
Brunon Piotrowicz, piłkar

ski sędzia miedz: narodom y, 
pracownik Cieszyńskiej. Dru
karni Wydawniczej, mieszka 
stale w Cieszynie. Niestety 
sprawozdawcy telewizyjni od 
lat przenoszą go do... Kato
wic! Również podczas ostat
niego meczu r.Stal” Mielec 
— „Stal" Rzeszów komenta
tor telewizyjny stale przypo
minał, że prowadzący spotka 
nie pochodzi z Katowic, (ost)

Czekofa cierpliwie na 
magld

W ciągu ostatnich lat u 
zbiegu ulic: Mickiewicza. To
warowej i Targowej w Sko
czowie wyrosło duże osiedle 
mieszkaniowe. Niebawem no
we bloki stana na Górnym 
Borze, pilna sprawa więc sta
ja się uruchomienie w tym 
rejonie punktów usługowych 
różnego typu.

Władze miejskie przezna
czyły nieduże pomieszczenie 
przy ul. Mickiewicza na ma
giel. który miała uruchomić 
cieszyńska „Wielobranżów- 
ka”. Rozpoczęte prace adap
tacyjne, przeciągają się jed
nak w nieskończoność. Słu
szne sa więc żale mieszkań
ców osiedla.

Kiedy następne otwarcie 
magla? X tym pytaniem 
zwracamy się do kierownie- 
twa Spółdzielni Wielobranżo
wej w Cieszynie. (p)

Wychodząc z tego założenia 
pracownicy skoczowskiego 
Domu Kultury „Tryton" zor
ganizowali dla mieszkańców 
nadwiślańskiego miasteczka 
godn i pochwały Imprezę.

W ostatnia wolną sobotę 
skoczowski Górny Bór zapeł
nił się amatorami rozrywki, 
którym dane było oglądać 
występy estradowe aktora

operetki gliwickiej — Jerzego 
Potyki i monologisty Floriana 
Próbnika oraz tlimy z cyklu 
„Bolek 1 Lolek” a także ucze
stniczyć w licznych i atrak
cyjnych zabawach, grach apor
towych, konkursach. Było też 
eoś dla amatorów tańca, dla 
nich bowiem odbywała się 
„dyskoteka pod gruszą”.

Już dzisiaj warto pomyśleć o zlmłe, w erosie która) nołaiy 
dokarmiać zwierzynę. • Foi.i Paweł Czupryna

W)

Wsion se fajną babkę. Její 
eeiee był z Francyje, przy- 
wióz t tej Francy je hóśle. Za 
tydzień po ślubie se przyklu- 
dził dó domu babę. Dziwo 
sie — jedna noc, drugo, trze
cio, a baba nie spi. Robiła, 
robotna była, tóż cało od te
go ntewyspanio chodziła bla
do. Pyto sie jt.'

— Na cóż tak, Hanka, ni 
możesz spać?

Dg Ja wio nmśym grać,
— Nie mustat umieć. Tyn 

patyk oto aie nazywa smy
czek. Tym smyczkym byle 
jako zarąpłuj po stronach, a 
poroz bydzie spała.

Jyny przyniós ty hóśle, 
Hanka sie już uśmiychła. 
Pojeździł smyczkym po stró- 
nach — baba spi. I dobre.

Michałowi było żal takich 

PAWEŁ RUCKI 
Of»OWa«l«lCI

Opracował: ROBERT DANIL

— Gańba mie powiedzieć. 
Idź oto spytaj mamy abo ta
ty, to ci pow dzą.

Poszeł, wiycie, do teściów, 
pyto aie:

— Jako u was Hanka spa
wała?

— Dobrze apala, a cóż?
— Na bo już oto bydzie ty- 

dziyń i ni może usnyć.
— Nie spi?
Ociec poszeł, przyniós hó

śle. Powiada:
— Jyny ji na tym zagrej. 

Poroz bydzie spać. Tak je na
uczono od małego dziecka.

pięknych skrzypiec, wbił ko
le obrazu gwódi . do ściany, 
powiesił.

Kieet przyszeł w niedzielę 
tyn rechtor, eo go ucsowoł 
we szkole. Już był kierow
nikom szkoły.

— Cóż was też tu do mie 
przygnało, panie kierowni
ku?

— Cznłech, że tu mode 
skrzypce na przedoj.

— O ni, żadnych skrzypiec 
ni mom. •

— Dyi uno wlezą na ścia
nie. 

— To są bóćlok
— Niech będę hóśU. Prao- 

dejeie mi ich.
— Nie przodom.
— A umiycie na tym aspoń 

grać?
— Nie umiym.
—- A baba umiy?
— Też nie umiy.
— Tóż icl.przedejcio.
— Ni« przedom, bo to mom 

na pamiątką.
Kierownik już nie był naj

młodszy, przyszeł osiym ki
lometrów skyl tych skrzy
piec, alo cóż miol robić? Že
brot palicę i poszeł. Jak już 
był odyndony od izby jakich 
ińęeat metrów, już był na od 
asym, Michoł wyszeł przed 

izbę i woło.'
— Panie kierowniku, wróo- 

eie sta.
Tyn uradowany, te si« ‘Mi

chał namyślił, że przedo 
skrzypce, przyszeł borok ca
ły spocony, zadyszany, pado:

— Namyśliliście sie, Mi
chale, sprzedacie ty skrzyp 
ce?

— Ni, nie przedom.
— Tóż ezymuścia mie wró

cili?
— Roście sie mis pytali, 

czy umiym .grać, a jo padół, 
że ni. Czy baba umiy — po
dolech, że ni. Alech wom za- 
był powiedzieć, że mój szwa
gier też nie umiy na hóślach 
grat. /

Widzicie, jaki honewót? Do 
starości taki był.

RATUSZ MIEJSKI
Pierwsza wzmianko, o ratuszu w Cieszynie czyn* kie 

przy sprzedaży dwóch domów książęcych miastu r. 
1496, gdzie książę Kazimierz IV nakazuje przebudowa
nie tychże na ratusz i zniesienie starego, drewnianego 
spośród rynku.

Ratusz dzielił zawsze los miasta, gdy go pożar nisz
czył, aż r. 1836, dnia 4 listopada przez nieostrożność ko
mediantów znów i z piękną swoją wieżą spłonął. Gru
bemu śniegu powlekającemu dachy i śpiesznej pomocy 
jest do podziękowania, że miasto ocalonym zostało od 
zguby.

Dziesięć lat później ukończono budowę teraźniejszego 
ratuszu.

W ratuszu od dawnych czasów znajdował się szynk 
winny, gdzie sobie radni i mieszczaństwo popijało i ro
zumu do narad nabywało.

GMINA ŻYDOWSKA
Aż do r. 1637 nie było w Cieszynie Żyda. W tym to 

roku wynajęła księżno. Elżbieta Lukrecja niejakiemu 
Jakubowi Singerowi, Izraelitami myta książęce i id 
tegoż czasu zaczęła się mnożyć liczba, potomków Izrae
la. Chociaż w mieście samym nie wolno im było miesz
kać, trudnili się arendarką i handlem w przedmieś
ciach i wsiach.

Ze na wsiach dawno przed rokiem mianowanym Ży
dzi mieszkali, świadczą nadgrobki na cmentarzu z to
ków 1362, 1364, 1366.

Cmentarz ten, założony za czasów księżnej Elżbiety 
Lukrecji z jej zezwoleniem przez zmianowanego Ja
kuba Singera dla swojej rodziny i współwyznawców 
na tak zwanym Winogradzie za. miastem, a zatem pom
niki mianowane przeniesione musiały być gdzieś z wio
sek.

Rodzina Singera, która sama Jed? nie posiadała pra
wo handlowania i zakapowania starych pieniędzy w 
księstwie, liczyła r. 1691 trzydzieści ośm głów.

Teraźniejsza modlitewnico. żydowska w mieście zo
stała wybudowana r. 1847, ponieważ przed tym czasem 
nie wolno było Żydom mieć publiczne modlitewnico i 
szkoły.

KSIĘSTWA TOŇSKM 
powieści i osoNiwosci

ROBERT ZANIBAL

KLASZTOR OO. DOMINIKANÓW
Podług dokumentu zachowanego w archiwie pa

rafii orłowskiej, założył i wybudował ten klasztor i 
kościół Kazimierz, książę cieszyński r. 1211 i oddał 
go oo. Benedyktynom z klasztoru tynieckiego pod 
Krakowem, i obdarował ich 20 wioskami. Gdy ale 
Władysław, syn Kazimierza, przy kaplicy w Orłowej 
klasztor wystawił, przesadził tamże r. 1269 Benedyk
tynów z Cieszyna i oddał klasztor cieszyński oo. 
Dominikanom, których prawdopodobnie z Wrocławia 
powołał.

Podług tradycji wiarogodnej miał ta być iw. Hia- 
cent pierwszym przeorem.

Pod kościołem znajduje się grobowiec keiąźąt cie
szyńskich i zdaje się, że popioły zmarłych książąt 
ochroniły klasztor i kościół od losu Bosaka,

Za czasów cesarza Józefa II przeznaczono klasztor 
ten jako drugą plebanię, w której odprawiano tyl
ko niemieckie nabożeństwa. Po pożarze r. 1789, gd- 
się były obie plebanie i kościoły spaliły, zniesiono 
starą plebanię i kościół i zrestaurowano kościół oo, 
Dominikanów. Klasztor zaś zakupiła księżna Chry- 
styna i kazała przebudować na pomieszkanie księży.

Zakonników przesadzono do innych klasztorów. 
Dzwon wielki, ważący 43 centnary, ulany został z 
pozostałego materiału z stopionych dzwonów starej pa
rafii za staraniem byłego jezuity Franciszka Kuhn.

W kościele na przeciw zakrystii znajduje się w 
murze posąg fundatora z kamienia wyciosany, na
turalnej wielkości.

Ukazują i miejsce, gdzie po pożarce dzwony tyły 
przechowywane. Jest to miejsce na prwośw Starego 
„Łandrechtu”.
KOSCI0ŁEK I SZPITAL ZA FRYSZTACKA BRAMA

Kościół ten był z początku kaplicą. Później prze
mieniono ją na kościół filialny i przyłączono do koś- ■ 
ciota parafialnego. Kiedy i od kogo wyfundawaną 
została, nie wiadomo. Tyle jednak jest doświadczo
ne, że już dawno przed rokiem 1425 oraz i z szpita
lem istniała, co świadczy list służebny księcia cie
szyńskiego Bolesława z roku 1425. Wtedy pojcizał był 
książę od tego szpitala 100 marek praskich groszy 
monety polskiej.

Kościółek ten spalił się oraz z koszarami 1845, dnia 
15-go stycznia i został kilka łat później, r. 1851, te 
składek dobrowolnych na nowo odbudowany i zee- 
staurowany.

KAPLICA W BOGUSZOWICACH
Obraz malowany na ścianie lewej tej kaplicy przed

stawia sceny morderstwa. Na przeciwnej znów stronie 
jest następującej treści opis w języku niemieckim:

„Podług ustnego podania oznacza ta kaplica miejsce 
okropnej zbrodni, którą bezbożnik popełnił był na ca
łej jednej rodzinie. Przez długość czasu zapadła » zo
stała przez pewnego mieszczona cieszyńskiego na nowo 
odbudowaną roku 1819’’.

Lud opowiada tę zbrodnię tak:
Praed coś 300 laty stała na miejscu doteiejszej kaplicy 

chata i to tej mieszkał masarz z swoją rodziną. Córka 
kochała się z czeladnikiem pracującym u ojcio, lecz 
ojcowie żeniaczki z przyczyny za młodego wieku dziew
czyny pozwolić nie chcieli. Gdy młodzian był rodziców 
prosił o rękę swojej kochanki, kazano mu trzy lata 
czekać, przez który czas ma wyjść do wandru, żeby się 
w rzemiośle lepiej wydoskonalić. Po upływie tegoż cza
su ma powrócić i się ożenić, a gospodarstwo i rzemio
sło od ojca w posag przyjąć.

Trzy lata upłynęły, lecz narzeczony nie wracał, więc 
oddali rodzice córkę innemu. Trzy dni po weselu przy
był wędrownik do sąsiada i wywiedziawszy się o wszy
stkim, co się u masorza przez 3 lata działo i najnow
szym czasem zaszło, wkradł się nocnym ezasem do 
stancji i młodych małżonków zabił i tychże ojców to
porem. Jedynie najmłodsze dziecko śpiące za piecem 
nie dostrzegł i to zostało przy życiu. Dorosnąwezy, ka
zało na pamiątkę kaplicę wystawić.

KAPLICA W MOSTACH
Prey tejże kaplicy ma odpoczywać 6 Mazgaił, zmar

łych w podróży żołnierzy. Opowiadają, że pewien 
właściciel tegoż gruntu chciał kaplicę tę znieść i gdy 
pierwszy wywalił kamień, słyszał głos podziemny.' 
„Nie fundowałeś, nie zwalaj!’’.

Obywatel tak się uląkł, że zachorował i w 3 dni póź
niej zmarł.

KRZYŻ KAMIENNY NA GRANICY POMIĘDZY 
PASTWISKAMI I KALEMBICAMI

Nie wiedzieć, który z książąt cieszyńskich mieszczań
stwo rolami obdarował, lecz taką opowiadają o tym 
historię:

Książę chciał mieszczanom dać pola w Mostach, lecz 
mieszczanie prosili o pastwiska za Winogradem, na co 
się książę wreszcie zgodził, pod następującym warun
kiem. Kazał z kamienia wyciosać krzyż za słup granicz
ny i rzeki do mieszczaństwa: „Jeżeli się kto znajdzie, 
co by ten krzyż zaniósł na pastwiska, gdzie mieć chce- 
cie granicę pól waszych, to wypełnię życzenie wasze .

Zgłosił się to pewien na śmierć osądzony więzień, 
któremu przyobiecano po szczęśliwym wykonaniu pra
cy życie darować. Więzień zaniósł krzyż na miejsce wy
znaczone, lecz przybywszy tam., upadl nieżywy. Wyko
pano grób i tam na miejscu go pochowano, posta
wiwszy słup graniczny w formie krzyża na jego mo
gile.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Na szczęście na skoczowskim targu kupić jeszcze można 
niezbędne w gospodarstwie domowym „drobiazgi" 

•i Fot.: Stanistaw Ceranawicz

SWOJACY NA BUKOWINIE
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Krajowa Agencja Informa
cyjna doniosłą, że na rumuń
skiej Bukowinie mówi sie Je
szcze gdzieniegdzie po polsku. 
W takich wsiach jak Polana 
Mulkull, a także Sołonlec obok 
Wołochów i Rumunów mie
szka także ludność pochodze

nia polskiego. Wśród niej spo
tykamy sporo nazwisk o 
brzmieniu znanym w naszych 
Beskidach. Jak dowodzą ba
dania, górale noszący te na
zwiska przywędrowali na Bu
kowinę przed blisko ISO laty 
w poszukiwaniu lepszych wa
runków życia. (x)

aWwi0
POZIOMOi 1. to, oo jest na

pisane. 4. praktykant uczący 
się. 7. droga, trasa. 8. replika, 
odbitka. 10. roślina, której liś
cie są popularnym motywem 
zdobniczym. 12. atrybut żoł
nierza. 14. para. mgła. 10. no
ra. 18. pełzak poruszający się 
za pomocą nlhynóżek. 18. śród
lądowy zbiornik. 21. w archi
tekturze Maroiytnej Grecji 
część świątyni przeznaczona 
dla posągu bóstwa. 24. kasza 
gryczana. 27. miejsce zmagań 
gladiatorów. 28. miasto w 
Nigerii na płd.-zach. od Kano. 
29. przeczenie. 30. w piosence: 
nogą izbę zamiatała. 31. znak 
zodiaku.

PIONOWO: 1. miasto nad 
Notecią. 2. skoczny taniec. 3. 
chluba Starachowic. 4. zamiesz
kuje płn. Afrykę. S. materiał 
na ubrania i sukienki. 6. rur
ka z bibułki do papierosów. 0. 
pogrzebowy pojazd. 11. larwa 
żaby. 13. oszukańcze przedsię
wzięcie. 13. na czole pracują
cego. 17. przywódca Chińczy
ków 19. ubiór. 20. riostra A- 
polllna. 22. brat Mojżesza. 23. 
mleko krowy w pi rwszych 
dniach po ocieleniu. 2$. jezio
ro w Etiopii. 2S. czepia się 
psiego ogona.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 21 października 
hr. (decyduje data stempla 
pocztowego).

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
ni- rodosujemy nagrody 
książkowe.

204. Michał z Trzycałka

Rozmaite są, wiycie, 
ty dziecka. Moja baba 
szkoły na Trzycatku z 
chodziła za dziecka do 

takim Michałym. To wom 
był taki urwisz, co se ś nim 
rechtor ni móg dać rady.

Wiycie, co roz zrobił?
Było mu trzeba chodzić do 

szkoły przez las, tóż se na- 
zbiyroł po smyrekach smo
ły, wioń do gielatki od koł
ków i zanim jeszcze rano nie 
było rechtorza, tóż mu na- 
szmarowoł stołek. Rechtór 
przyszeł, siednół, odwołał 
pieknie obecność, potym za
czyna lekcyję, wzion do ręki 
krejdę, chcioł wstać, a tu 
stołek przylepiony na ga
ciach.

— Gdo to zrobił?
— Na jo.
Michał był odważny. Wt - 

dy bili, tóż nie było dnia, 
żeby nie dostał rzazu. Na ła
pach aż mioł taki prągi od 
kija, galaty mu popraskaly 
na zadku, ale nic nie poma
gało. Wtedy też dostoł.

— A jutro jeszcze bydziesz 
klęczał dwie godziny na gro
chu!

— Dobra, będę.
Na drugi dziyń Michoł sie 

zebrał wczas rano do szkoły, 
poszeł na łąkę, a po łąkach 
są taki kępki, a w nich mrów 
ce. Malunki, nie taki wielki 
iak w lesie w tych kupach, 
ale okropnie gryzą. Tóż na- 
zbiyroł tych mrowcóu? do 
pakliczka od kołków, szczel-

nie zapakował, eoby ma wie 
uciykły, wetkoł do kapsy do 
gacich.

Jak jyny przyszel do šeke
ly, poroz go zawołoł rech
tor.

— Michoł, klęczeć!
— Już idę.
Nasuł mu rechtor rut tyn 

występek grochu, Michoł 
klęknół. A tyn se mo lekcję. 
Wzion krejdę, piste. A mml 
półbóty, jyny tak na gole no
gi wzute, bez fuseklich. Iste 
go też biyda ścigała. I tak se 
na pałce stanół. bo był ma
ły, pisze rut tablicy die uee- 
nich zadani.

Jak tyn płsoł, Michaliska 
wzion z kapsy ty mrówce, 
nasuł mu do botów. Rechtór 
co chw.lę jyny dęp! dęp! no
gą. Myśloł se, że to błechy, 
bo błechów wtedy nie bra
kowało. Ale go coraz mocni 
gryzło, tóż podziwo się do 
bóta — mrówce.

— Cóżeś to zrobił?
— Na mrowców żeeh wom 

nasuł do bótów.
Co tyn dostoł wtedy bielą 

— szkoda gwarzyć. Nie jed
nak nie pomógło. Tak dłógo 
robił taki rozmaite figle, aż 
go dwa roki wcześnij wypi
sali ze szkoły.

Taki był ś niego urwisr. 
Ale była biyda, poszeł do ro
boty) zarobioł w lesie. Jak 
mu już było dwij a dwacet 
roków, do wojska nie był 
zdolny, prawi:

— Zynię sie, tato.
— Dyć sie jyny żyń.



’s

Kadrze pedagogicznej placówek wychowawczych ■ oświa towych — tym, którzy *q kowalami 
młodych charakterów — najleptze życzenia w imieniu wdzięcznej młodzieży oraz ich ro- 

dziców — żkłada Zetpół GŁOSU.

wyz^za jakość n7nn wyz^za jakość 
1970 PRACY ^*0’ ŻYCIA 1980

ZBIORCZE SZKOtY GMINNE
nowa jakość w systemie edukacji

Cenny kapitał doświadczeń,
zaangażowania i żarliwości
SA MOMENTY w życiu ząprzs, Iniętego codziennymi 

sprawami cnowiaka że ogarnia go chęć spojrzeni.- 
wstecz, na drogę kt„, . przebył, i spojrzenia w przy
szłość by wiedzieć, czego może od niej oczekiwać. 

Pozwala taka refleksja na samoocenę, umożliwia konfron
tacje własnych oczcl iv ai» z rzeczywistością, pomaga na
prawić w razie potrzeby kurs.

Jest również mitjsce na refleksję w życiu społeczeństw. 
Okazję do niej stworzyło całemu naredowi polskiemu 
XVIII Plenum Komitetu Centralnego i ogłoszenie Wytycz- 

Invch na VII Zjazd PZPR. Kończy się bowiem w naszym 
społecznym życiu jeden ważny etap, a zaczyna nowy — po
wiązany z nim co prawda wieloma nićmi, a jednak Jakoi- 

* ciowo inny, dojrzalszy.
Mówią Wytyczne, żę będzie nasze społeczeństwo lat I osiemdziesiątych społeczeństwem w pełni socjalistycznych 

stosunków produkcji, wydajnej pracy, świadomej dyscy
pliny. pełnego rozkwitu twórczych możliwości ki -dej jed
nostki. Śmiała to wizja, ale znajduje przecież pełne po 
krycie w ealiach dnia dzisiejszego. Z dumą możemy sobie 
dziś bowiem powiedzieć, że — po raz pierwszy — Idziemv 
na kolejny Zjazd Partii z w nelni wykonanym, ba? wi woka 
pi zek raczonym planem społeczno-gospodarczego rozwoju.

Kierownictwo Partii zdaje po gospodarsku «prawe z te-

ge, co esiągnięto od pamiętnego VI Zjazdu. A my, każdy 
z nas, oglądamy się wokół siebie i włazimy. jak te wielkie 
sprawy wyglądaj: w rzeczywistości nam najbliższej. Bo 
oto ja uzyskałem, jak wszyscy w bieżącej pięciolatce, 
awans płacowy, sąsiadowi wręczono klucze od nowego 
mieszkania, a syn znajomego obsługuje zamiast zdezelo
wanej maszyny — nowoczesny agregat.

Są te wymierne i dostępne naszemu osobistemn doświad
czeniu sukcesy źródłem satysfakcji. Każdy z nas nia bo
wiem swój własny udział w pięcioletnim dorobku ojczyzny, 
każdy wniósł swoją cegiełkę w budowę jej solidnege i pięk 
nego tmachu.

Kampania piredZj.-edowa J. st otwartą, szczerą 1 osclwą 
rozmową partii z eałym społeczeństwem. Ale szezególnie 
serdecznej troski o sprawy kraju, o losy zakładu, gminy, 
województwa, o to. by nam się wszystkim jeszcze lepiej 
żyło — oczekuje ogół słusznie od członków partii. Daje bo
wiem ezćrwona legitymacja ni« zwiększone przywileje, ale 

obowiązki.
Toczyła się przez wiele miesięcy akcja przygotowań do 

»i miano legitymacji partyjnych, .ozmowy z członkami 
(CIĄG DALSZY NASTrT»

SEZON KULTURALNY

NA STRAŻY NASZYCH

POKOJOWYCH ZDOBYCZY

(CIĄG D1LSZY NA STR. 3)

Uroczystość, w której m. In. 
uczestniczyli sekretarz KW 
PZPR Jan Choóura i wicewo- 
. .-woda bielski Antoni Urba
niec. odbyła się w Bystrej. 
Podczas imprezy oddano do 
użytku nowo wybudowany 
gminny c.rodek kultury, któ- 
t3 powstał przy dużym współ
udziale społeczeństwa.

Pode ai .aauguracjl na Wy
bitniejszych działaczy i uch i 
kulturalno - oświatowego od- 

czono Złotymi Krzyżami 
Zasługi. (J)

PRZED 32 ŁATY na decydującym wschodnim froncie 
II wojny światowri stanęły do walki z hitlerow

skim najeźdźcą pierwsze regularne oddziały polskich 
ludowych sił zbrojnych. Sformowano je z inicjatywy 

komunistów skupionych w Związku Patriotów Polskich, 
przy pełnym poparciu i ws: echstronnej pomocy materiał 
nej. kadrowej i moralnej Związku Radzieckiego.

Dnia 1 września 1943 roku, w rocznicę hitlerowskiego 
napadu na Polskę, odd-iały I Dvwizji im. T. Kościuszki 
w» ruszały na front, a 12 i 13 października stoczy b’ pod 
nino zacięły bój z silnym i doświadi zonvm wrogiem, prze
łamały jego "bronę i utrzymały zdobyte pozycje.

Tegoi jeszcze roku żołnierze polskie.! regularnej armii 
rozpoczęli wyzwalanie ojczyzny, w której już od ponad 
dwóch lat nieprzerwanie Walczył z okupantem wielki 
front podziemny.

V ostatnich dniach w po
szczególnych miastach nasze
go regionu odbywały się uro
czystości inaugurujące nowy 
sezon kulturalny 1975—1976.

Na spotkaniach nakreślano 
programy działami, placówek, 
akcentując a czigólm rolę po
czynań artystycznych w pro
cesie integracji środowisk.

W sobotę. 4 października do
konano otwarcia nov igr roku 
kulturalno - oświatowego w 
eałym wjewództwie bielskim.

CZYN 
socjalistycznej 

Ojczyźnie
OKRES PRZEDZJAZDOW i 

jest czasem intensywne« pracy 
młodzieży wiejskiej, która d 
klaruj- i wykonuje wiele czy
nów społecznych i produkcyj
nych. Młodzież ZSMW blerze 
aktywnj udział w akcji „Zbie
ramy nlony jeąieni". Tak np. 
członkowie koła Związku przy 
Technikum Rolniczym w Ło
dygowicach przepracowali ok. 
5 tys. godzin, pomagając w 
wykopkach.

Trwa czyn zjazdowy ZMS- 
owców Członkowie koła przy 
Cukrowni „Chybie” podjęli 
się wykona lia prac wartości 
30 tys. złotych. Warto dodać, 
że w kampanii buraczanej, 
prowâwonej przez chybską 
„staruszkę” blerze udział 20 
członków Ochotniczego Hufca 
pracy przy FabrjSce Samocho
dów Osobowych, jak również 
członkowie organizacji mło- 
dzłeżoi -ych.

Młodzie: województwa biel
skiego objęła patronat nad 
szeregiem ważnych dla społe
czeństwa inwestycji. Należy 
do nich budowa oddziału ura
zowo - kostnego Szpitala Re
jonowego w’ Żywcu i rekon- 
L trakcja bielskiej „starówki”.

(n)
78 zetemesowców z Fabryki 

Sprzętu Elektrogrzejnego 
„Termika - Domgos” wzido 
udział w przedzjazdowej Nie
dzieli Czynu Młodych, w za
kładzie działa 6 młodzieżo
wych Brygad Pracy Socjali
stycznej. natomiast dwie u- 
biegają się o taki tytuł Wszy
stko wskazuje, że czyn pro
dukcyjny zadeklarowany z o- 
kazji Zjazdu będzie równie 
wartościowy, jak ubiegłorocz
ny z okazji 30-1 :cla PRL, w 
którym członkowie organizacji 
ZMS przepracowali 5.700 go
dzin.

Koło zakładowe „Termlkl - 
Do»nros przywiązuje dużą 
wagę do upowszechniania ru
chu racjonalizatorskiego. W 
roku \ ubiegłym zgłoszono 22 
projekty racjonalizatorskie, z 
czego 17 przyjęto do realizacji. 
Wypracowano w ten sposoo 
205 tys. zł oszczędności Rok 
ob' iy zaś w niczym pod tym 
względem nie ustępuje po
przedniemu. (J)

NIEBEZPIECZNA OPERACJA
ZAKOŃCZYŁA SIE SUKCESEM

Ss

Jedna z faz montażu suwnicy bramowej opodal skoczow
skiej elektrociepłowni. Do operacji sprowadzono najwięk
sze dźwigi z Katowic, Rybnika I Jastrzębia. « Fot: Gaja.

Już prawie rok minął od 
momentu, - gdy w skoczow
skiej ciepłowni rozpoczął 
pracę pierwszy kocioł. P>s.a7 
liźmy wtedy o rzetelności 
generalnego wv;tonawcy o- 
biektu — Slaskieąjp Przed
siębiorstw3 Budowy Elek
trowni i Przemysłu z Kato
wic.

Dziś w ciepłowni pracują 
dwa kotły, zaś w drugiej po 
Iowie października zacznie 
funkcjonować trzeci.

Warto przypomnieć. że 
obiekt spełniać będzie W

SI- uczowie niebagatelną rolę. 
Już w tej ehwiïi produkuje 
on energię cieplną dla Od
lewni, niebawem nitomia ■' 
pedejmie zasilanie wszyst
kich pozoKtjlvch obiektów 
przemysłowych Skoczowa, t 
wyjątkiem tych — oczywiś
cie — którym do proce«« 
technologicznego niezbędna 
jest para-

Moc ciepłowni w niedale
kiej przyszłości wykorzysty
wać będą także rozbudowu-
(CIĄG DALSZY NA STR. »

'M’ a

Prezydium miejsko-gminnej' Konferencji Wyborczej w Strumieniu. «Fot.: Tadeusz Kopoczek.

KOLEJNY ETAP KAMPANII PRZEDZJAZDOWEJ

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

pięciole- 
szerokie 
— człon- 
zawodo- 
społecz-ZZAKOŃCZYŁY SIĘ JUZ w całym wojewódz

twie bielskim przedzjazdowe zebrania od- 
j działowych I podstawowych organizacji 

partyjnych, na których — dyskutując nad 
Wytycznymi KC na VII Zjazd Partii — zastanawia 
no się nad sposobami Jeszcze lepszego służenia 
r« glonowi I krajowi. Delegatami na konłerencje 
miejskie I gminne PZPR wybrano najlepszych to
warzyszy, znanych z zaangażowania w pracy za
wodowej, społecznej I partyjnej.

Dyskusja nał osiągnięcia- łeczno-ge uodarczego rorwo- 
Mffi w rć^liztmji politi ki spo- ju. wytyczonej prz-r VI

Zjazd, oraz nad kształtem 
kraju w przydym 
ciu objęła również 
kręgi bezpartyjnych 
ków związków 
wych. organisait! 
nych i młodzieżowych, 
przedstawicieli wszystkich 
środowisk zawodowych. Pa
dają w niej konkre' ńte 
propozycje rozwiązania istnie 
jacych problemów. zwła
szcza ty .u „z najbliższe
go podwórka", których za
łatwienie zależy od inwencji

Konferencja miejsko-gminna w Strumieniu
z udziałem I sekretarza KW PH Józefa Kozińskiego

nas, mimo istniejących tru
dności, w bardziej sprzyjają
cych warunkach aniżeli w 
wielu innych regionach kra
ju. Opi ;ką przedszkolu 
obejmujemy, np. około 28 
proc, dzieci wiejskich w wie
ku 3—6 lat, podczas gdy śre
dnia krajowa wynosi 17 
proc. Wysoki stopień uzyska
liśmy również w zakresie 
upowszechnienia pełnej 
szkoły podstawowi j. Dowo
dem choćby fakt, że zale
dwie 5 proc, naszych dzieci 
uczy się w klasach łączo
nych. a średnia ogólnopol
ska wynosi około jednej pią-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

ÜRÔCZYSÏÏ SPOTKANIE SEKRETARIATU ,KW PZPR 
z działaczami frontu ideologicznego

W^niu 3 października w Bibliotece Wojewódz
kiej w Bielsku-Białej odbyła się uroczysta 
inauguracja nowego roku pracy ideowo- 
wychowawczej. Wzięli w niej udział członkowie 

Sekretariatu KW PZPR z I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego Józełem Buzlósklm.

Przemawiając podcza 
uroczystości, Jozef Buziński 
podkreślił wagę pracy nad 
kształtowaniem socjalisty
cznych poglądów i patrioty
cznych postaw społeczeń
stwa.

Szkolenie partyjne — po
wszechna wewnątrzpartyjna 
forma kształcenia ideolog.- 
izneg' i — stanowi integral
ną część pracy ideowo-wy- 
chowawczej partii. Jedno ■

najważniejszych Badań 
członka PZPR to stałe po
głębianie świadomość mar
ksistowsko-leninowskiej oraz 
wiedzy o zjawiskach społe
czno-ekonomicznych dokonu
jących aię w kraju i w świe
cić. a także twórcze jej sto- 
io canie w życiu, w celu jak 
najlepszego wykonywania 
zadań.

Szkolenie partyjne poprzez 
naukę raejon ilncgo myślenia

winno prowadzić do pełnego 
rozumienia spraw, które po
dejmuje prrlią i do skute
cznego tłumaczenia słuszno
ści jej strategii.

Podczas uroczystości w 
dyskusji zabierali głos wy
kładowcy i seminarzyści 
szkolenia partyjnego, którzy 
podzielili się doświadczenia
mi ze swojej dotychczasowej 
działalności.

Inauguracje roku pracy 
idcowo-wychowawpzej odby
ły się również w wiejskich, 
gminnych i zakładowych or- 
gani ca ;jach partyjnych.

Całokształt działalności 
szkoleniowej w bieżącym ro
ku koordynować będzie Wo- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Nie bez znaczenia jest też 
potrzeba przezwyciężenia 
rozbieżności, jakie istnieją 
między zadaniami w dziedzi
nie rojwoju gospodarki rol-

I
AK NAS POINFORMOWAŁ wicekurator 
oświaty i wychowania Urzędu Wojewódzkie
go w Bielsku-Białej mgr Ignacy Kania, 
utworzono już w naszym regionie ponad 65 
proc, zbiorczych szkół gminnych. Mają one na ce

lu doskonalenie procesów nauczania i wychowa
nia, wyrównywanie dysproporcji, jakie istniały w 
systemie szkolnictwa na wsi i w mieście, a tym 
samym zapewnienie całej młodzieży równych 
szans startu.

nej, a poziomem kultury 
ogólnej i przygotowania za
wodowego ludności wiejskiej.

Organizacja zbiorczych 
szkół gminnych przebiega u
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Grupa doświadczonych monterów (od lewe|): Jan Podkowa, 
Jan Fijewski I Andrzej Seledyński. £ Fot: Gaja.

Niebezpieczna operacja
125 ton załadunku na godzi
nę.

Przedsięwzięcie nie byłoby 
możliwe, gdyby nie dosko
nała organizacja pracy, która 
jest zasług) w równej mie- 
sze inwestora — skoczow
skiej Odlewni, generalnego 
wykonawcy — Śląskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy 
Elektrowni i Przemysłu oraz 
podwykonawcy — „Energo
montażu". Uznanie za spra
wne i bezpieczne przeprowa
dzenie operacji należy się 
więc inż. Janowi Izdebsk i - 
mu, inż. Janowi Podkowie, 
przede wszystkim zaś inż. 
Andrzejowi Selcdyńskiemu, 
który całość operacji nadzo
rował.

Budowlani ze Śląskiego 
Przedsiębiorstw a Budowy 
Elektrowni i Przemysłu po
zostaną w Skoczowie do 
końca bieżącego roku- Trze
ba jeszcze przeprowadzić 
wiele prac niwelacyjnych, 
wybudować drogi dojazdo
we, zadbać o estetyczny wy
gląd obiektu. Trzeba także w 
czynie spoleczr.yrr zakoń
czyć budowę przystanku ko
lejowego w Błędnicach.

Budowlani z katowickiej 
firmy zdobyli sobie zaufanie 
Skoczowa. Zvwimy przeko
nanie, te właśnie oni podej- 
mą się budowy kolejnych, 
niezbędnych dla miasta, in
westycji przemysłowych.

(JR)

Co roku to samo!

Każdy się wymawia 
a... ludzie marzną

Tegoroczne jesienna chłody nastały nagle, ale nie moż
na powiedzieć, by niespodzianie. « października to już 
czas nawet dla przymrozków. Właściwe zarządzenie mini
stra gospodarki komunalnej określa warunki, regulujące 

rozpoczęcie oj. ewania mieszkań, hal fabrycznych, pomieszczeń 
biurowych, obiektów leczniczych itp.

ględnle mówiąc — rozmijały 
się z prawd. Zaprzeczył on 
także, jakoby ogrzewanie hal 
fabrycznych niektórych fa
bryk miało się rozpocząć do
piero 13 bm. Jak zatem wie
rzyć tym słowom, skoro ów 
termin został zainteresowa
nym zakomunikowany 1 to 
nie przez... Marsjan?! Jest 
faktem — a to już zasługa 
licznych Interwencji, w tym 
także naszej — że ciepło, do 
wielu hal fabrycznych dotarło 
już w sobotnie przedpołudnie.

By zapobiec pou tarzanym 
co roku niepotrzebnym prze
targom 1 szarpaninie nerwów, 
POSTULUJEMY: ustanowienie 
na przyszłość stałego terminu 
próbnego rozruchn Elektro
ciepłowni, odpowiednio wcze
snego, by w razie stwierdze
nia awarii 1 usterek wystar
czyło czasn na Ich usunięcie, 
jeszcze przed nastaniem je
siennych chłodów. (TK)

TU OSTRAWA
PONIEDZIAŁEK, 

13 PAŹDZIERNIKA

18.28 SONP Kladno — TE
SLA Pardubice — spotkanie 
hokejowe. 30.00 Beniowski — 
III część serialu telewizyjne
go. 31.80 wojskowa życie — 
film prod. polskiej.

Program II: 20.30 NRD — 
Francja — spotkanie piłkar
skie.

WTOREK, 
1« PAŹDZIERNIKA

8.20 Beniowski — BI część 
serialu telewizyjnego. 18.08 
Szkoła aportu. 18.00 Dobranoc
ka. 30.18 Za godzinę jestem z 
powrotem — V część serialu 
prod. węgierskiej.

ŚRODA, 
11 PAŹDZIERNIKA

18.80 Czechosłowacja — Wę
gry — spotkanie piłkarskie. 
20.00 Ring — film detektywi- 
st czny prod. radzieckiej.

Program II: 17.00 Awantur
nicy — film prod. francuskiej. 
20C0 Telewizyjny Klub Mło
dych.

CZWARTEK, 
18 PAŹDZIERNIKA

8.40 Za godziną Jestem z po
wrotem — V część węgierskie
go serialu telewizyjnego. 17.30 
Auto-moto-rewla. 18.00 Dobra-

Cüwsiia organizacja ZMS 
podsumowała dorobek

Dnia 7 października br. obradowała X Konfe
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS w 
Zakładach Elektro-Maszynowych CELMA w 
Cieszynie. Na konferencję przybyli przed

stawiciele Komitetu Miejskiego PZPR w Cieszynie, 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS w Bielsku-Białej, Ra
dy Miejskiej Federacji SZMP w Cieszynie.

Licząca 1031 członków za
kładowa organizacja ZMS 
znana jest w województwie 
bielskim z wielu cennych o- 
siągnięć i inicjatyw. W ostat
niej kadencji ZMS-owcy 
CELMY przepracowali w 
czynie produkcylnym 56 tys. 
562 godziny, co stanowi war
tość 13 min 746 tys. złotych.

Zobowiązania nie kończyły 
się na produkcji dodatkowej, 
lecz obejmowały prace na 
rzecz poprawy warunków so
cjalnych załogi oraz cieszyń
skiego środowiska. W tym 
zakresie młodzież przepraco
wała 14 tys. 085 godzin robo
czych.

W Turnieju Młodych Mi

strzów Techniki zetemesowcy 
zgłosili 94 projekty racjona
lizatorskie, których efekty 
ekonomiczne wyniosły prze
szło 1 min 420 tys. zł. Do 
przodujących racjonalizato
rów należą: Jan Herok, 
Edward Szwarc. Władysław 
Konieczny, Bronisław Niem
czyk. Marek Bogdanowicz, 
Tadeusz Chabrowskl.

Jedną z ciekawych i uda
nych akcji jest plebiscyt na 
najlepszego nauczyciela 1 
wychowawcę młodzieży. Ple
biscytem po raz pierwszy ob- 
ięto również brygadzistów 
oraz starszych, doświadczo
nych fachowców.

Wielką rolę w społeczno- 

zrwodowej aktywizacji mło
dzieży spełnia socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy. 
Obecnie tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej posiada 18 
młodzieżowych kolektywów.

Dobrze przedstawia się tak
że Fundusz Akcji Socjalnej 
Młodzieży. W ramach tej 
akcji ZMS-owcy zebrali 40 
ton złomu, dokonali przepro
wadzki magazynu i skrzyń 
eksportowych w Puńcowie 
do nowego pomieszczenia 
oraz wykonali prace przeła
dunkowe i porządkowe na 
składowisku materiałów od
lewniczych i opałowych.

Za wyniki osiągnięte w 
realizacji programu „Młodzież 
dla postępu", zakładowa or
ganizacja młodzieżowa zosta
ła wyróżniona srebrnym me
dalem ..Młody Mistrz Gospo
darności”.

Nie zabraknie młodzieży 
CELMY w realizacji czynów 
dla uczczenia VII , Zjazdu 
Partii. Delegaci ogłosili dzień 
19 października Niedzielą 
Czynu Młodych oraz objęli 
patronat nad Fabryka Urzą
dzeń Elektrycznych w Gole
szowie.

W czasie konferencji wy
brano nowe władze oraz de
legatów na miejską konfe
rencje ZMS. Przewodniczą- 
cvm Zarządu Zakładowego 
ZMS ponownie został Roman 
Piekarczyk.

(kar).

Zbiorcze szkoły gminne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)_ 

tej uczniów szkól podstawo
wych.

Nie mamy również więk
szych problemów z przyspo- 
sobkriem zawodowym 
uczniów opóźnionych w na
uce, który to obowiązek 
przejmują w nasadzie dobrze 
rozwinięte szkoły zawodowe 
bądź zakłady pracy i tylko 
w nielicznych szkołach za
chodzi potrzeba tworzenia 
tzw. klas uzawodowionych.

Kuratorium Oświaty i Wy
chowania ma jednak, na od
mianę, do czynienia z pew
nymi niełatwymi problema
mi charakterystycznymi dla 
regionów silnie uprzemysło
wionych i zurbanizowanych. 
O ile więc regułą jest w 
kraju zapewnienie opieki 
wychowawczej i dożywiania 
jedynie młodzieży dowożo
nej do szkół zbiorczych, o 
tyle u nas zapotrzebowanie 
na tego rodzaju działalność 
(w związku z pracą zawodo
wą rodziców) jest ogromne 1 
dotyczy ok. 40 proc, uczniów. 
Do tej pory nie udało się go 
zaspokoić w pełni, dożywia
niem obejmuje się bowiem 
ok. 26 proc, młodzieży.

Inne, trudniejsze są rów
nież warunki pracy wycho
wawczej, a częściowo rów
nież dydaktycznej w zwią
zku m. in. z dwuznrianową 
pracą rodziców, migracją 
ludności i nieprzystosowa
niem społecznym części mło
dzieży do nowego środowi
ska.

Doświadczenie dowodzi je
dnak, że zbiorcze szkoły 
gminne województwa speł
niają pokładane w nich na
dzieje. Zdołały one rozwią
zać w zasadzie problem opie
ki świetlicowej i dożywiania 
swych wychowanków, iru- 
chomiono dodatkowe oddzia
ły przedszkolne 1 ognisk: . 
uzyskano liczące się efekty 
dydaktyczno-wychowawcze i 
organizacyjne.

We wszystkich szkołach. 
zbiorczych wprowadzono, by 
wymienić przykładowo, no
wy program matematyki w

klatach pierwszych, w Cheł
mku i Wapicnicy zorganizo
wano ośrodki pracy poza
lekcyjnej, w Goleszowie, Ja
sienicy, Kozach i innych 
miejscowościach powstały 
nowe pracownie, Haźlach 
dorobił się boiska, w Kętach 
utworzono poradnię wycho
wa wczo-zawodową itp.

Te i inne osiągnięcia są 
dziełem przede wszystkim 
ofiarnej kadry pedagogi
cznej. Spora jej część posia
da już, względnie zdobywa 
wykształcenie wyższe, nau
czyciele gminnych szkół 
zbiorczych pracują aktyw
nie społecznie, wnoszą zna
czący wkład w rozwój swo
ich środowisk, w integrację 
organizmów gminnych.

Niestety, nie wszędzie je
szcze zapewniono im właści
we warunki mieszkaniowe, 
efektem czego jest m. in. 
niedostatek specjalistów do 
przedmiotów matematyczno- 
-fizycznych, zajęć techni
cznych, wychowania fizy
cznego, a także wychowaw
ców do świetlic szkolnych. 
Nie trzeba chyba dowodzić, 
że zaspokojenie potrzeb mie
szkaniowych ma również 
niebagatelny wpływ na wy
niki pracy dydaktyczno-wy
chowawczej i wiąże nauczy
ciela ze środowiskiem.

O tym zaś, że przy do
brych chęciach wiele można 
w tym zakresie zrobić, 
świadczą przykłady takich 
gmin, jajc Kezy, Stryszawa, 
Haźlach, Spytków, Tomice, 
Kęty, Siemień, Ujsoły czy 
Andrychów.

Umacnianie autorytetu sta
nu naucsyclelsHeg« leży w 
ogólnospołecznym interesie. 
Ważniejsze od grzecznościo
wych uprzejmości a okazji 
Dnia Nauczyciela jest współ
działanie se szkołą na -o 
dzień. Chodzi zresztą nie tył
ka e kwestie materialne, ale 
przede wszystkim — e jedno
lity aystem wyehowawezy, 
bez którego nie może być me 
wy • prawidłowym K-ztall«»- 
wanin umysłów, serc 1 cha
rakterów. (d)

JWOT^TWMKJI

RE POR- 
TERA

KOLEJNE 
LOSOWANIE 

„FIATÓW 126P”
Kolejne losowanie książe

czek oszczędnościowych na 
„fiaty 126p” odbędzie się w 
dniu 20 października, o godz. 
14, w cieszyńskim Urzędzie 
Miejskim. W losowaniu weź
mie udział 233 posiadaczy 
książeczek (z pełnym wkła
dem) złożonych na rok 1977 
względnie 1978.

Szczęśliwcy będą mogli 
odebrać „wozy" już w roku 
przyszłym. (cz)

NOWA STOŁÓWKA 
DLA BUDOWLANYCH

RPRB
Ostatnio załoga Rejonowe

go Przedsiębiorstwa Remon
towo-Budowlanego wzbogaci
ła się o nowy, bardzo poży
teczny obiekt socjalny. Jest 
nim stołówka, która dziennic 
serwować będzie 150 obia
dów dla pracowników RPRB, 
Spółdzielni „Jedność”, MZBM, 
MPGK oraz Rejonu Energe
tycznego.

Obiekt posiada obszerne 
magazyny, zaplecze socjalne 
dla obsługi, znakomicie u- 
rządzoną kuchnię oraz salę 
konsumpcyjną. Wszystkie po
mieszczenia wyposażone są w 
urządzenia wentylacyjne. 
Wartość obiektu wykonanego 
przez pracowników RPRB — 
przekracza 1,5 min złotych.

(JR)

DZIĘKUJEMY
Instytucjom, zakła

dom pracy, organiza
cjom i osobom prywat
nym, które na iesłały 
i am tyczenia z okazji 
XX-lecia GŁOSU — jak 
najserdeczniej dziękuje
my.

REDAKCJA

Prezydium WK ZSL 
obradowało w Simoradzu

W Simoradzu odbyło się 
wyjazdowe posiedzenie Prc • 
zydium Wojewódzkiego Ko
mitetu Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego. Obradom 
przewodniczył prezes WK 
ZSL — Ferdynand Łuka
szek.

Po zapoznaniu się z cało
kształtem działalności RSP 
„Wyzwolenie” — specjalizu
jącej się w tuczu drobiu, u- 
czestnicy obrad dyskutowali 
o znaczeniu rolniczych spół

dzielń produkcyjnych woje
wództwa bielskiego w proce
sie koncentracji ziemi, in
tensyfikacji produkcji rolnej 
oraz nad poprawą warun
ków socjalno - bytowych lu
dzi zatrudnionych w rolnic
twie.

Obecnie na terenie całego 
województwa działają 24 roi 
nicze spółdzielnie produkcyj
ne. Gospodarują one na 5208 
ha ziemi. (J) 

Ustalono zadania 
ocliotEiczycli straży pożarnych
Z udziałem sekretarza Ko

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Andrzeja Barzyka i wicewo
jewody Edwarda Paszki od
było się plenarne posiedze
nie Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Ochotniczych Stra
ży Poztrrnych.

Stan zabezpieczenia prze
ciwpożarowego w woje
wództwie bielskim przedsta
wił komendant wojewódzki 
SP płk poż. Stanisław Poni- 
kiewski.

W województwie naszym 
działa niespełna JOC jedno
stek OSP, w których zrze
szonych jest 12 tys. straża
ków. Możemy się poszczycić 
dużymi osiągnięciami w za
kresie przeciwpożarniczej ba
zy materialnej. Także ofiar
ność ludzi w stalowych heł
mach jest godna najwyższej 
oceny. Mimo to sprawność i 
operatywność działania wy

magają dalszego doskonale
nia form pracy. Należy m. 
in. dążyć do wzmocnienia 
jednostek bojowych, zadba
nia o dalszą modernizację 
sprzętu i samego szkolenia 
oddziałów. W przyszłej pię
ciolatce trzeba będzie wydat 
kować spore sumy na dopo
sażenie poszczególnych OSP 
i budowę nowych strażnic-

Wiele cennych uwag na te
mat roli i zadań ochotni
czych straży pożarnych 
wniósł swoim wystąpieniem 
sekretarz Andrzej Barzyk, 
który przyjął także przed- 
z jazd owe zobowiązania po
szczególnych jednostek OSP.

W trakcie posiedzenia wy
tyczono plan dalszego dzia
łania i wybrano Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego Zwią 
zku ZOSP z wicewojewodą 
Edwardem Paszką na czele.

(g)

W pola wyszły siewniki

Sprawnie przebiegają 
jesienne prace połowę

Dzięki dobremu przygoto
waniu organizacyjnemu spraw 
nie przebiegają w wojewódz 
twie bielskim Jesienne prace 
połowę. Na ukończ« miu jest 
zbiór ziemniaków, trwa 
sprzęt buraków cukrowych, 
którymi obsiano 400 ha. Na 
polach pracuje m. in- 5 kom 
bajnów buraczanych.

Jedyna w województwie 
Cukrownia „Chybie” rozpo
częła tegoroczną kampanię 
24 września.

„Chybie” ma zagwaranto
wane dostawy z powierzchni 
3.800 ha. Skup i odbiór od
bywają się rytmicznie, co 
jest efektem głównie spraw
nego przygotowania organi
zacyjnego. W pełni zdała eg
zamin praktyka zawierania

z rolnikami umów o dostawę 
surowca na z góry określony 
dzień. Przewiduje się, że 
łącznie skupionych zostanie 
ok. 108 tys. ton buraków.

Trwają już jesienne siewy 
zbóż, pod które przeznacza 
się w województwie 32 tys. 
ha, z czego najwięcej, bo po 
nad 21 tys- ha przeznacza się 
pod pszenice ozimą. W ra
mach planowego odnowienia 
nasion rolnicy otrzymają 
1.161 ton intensywnych od
mian pszenicy („Grana”, 
„Luna”, „Malwa”. „Kau
kaz”) oraz 670 ton żyta ozi
mego („Dańkowskie złote” i 
„Pancerne"). Ich rozprowa
dzaniem zajmują się centra
le nasienne w Skoczowie i 
Wadewicach. (n) 

Uznanie dla dobrej roboty
W dniu 8 bm. odbyło sią w Wiśle uroczyste podsumowanie 

Telewizyjnego Banku Miast, w którym wzięło udział ok. trzystu 
osób — ludzi zaangażowanych w realizacji czynów społecznych 
oraz w przeprowadzeniu samej imprezy. Podziękował Im w ser
decznych słowach naczelnik miasta Wiktor Buczek, wskazując, 
że z rezultatów ich pracy korzystać będą wszyscy mieszkańcy 
Wlały oraz liczni przyjezdni.

Ludziom, którzy wnieśli największy Wkład w TV Bank Miast 
wręczono odznaczenia i wyróżnienia. Złote Odznaki „Zasłużo
nemu w rozwoju" otrzymali: Andrzej Cieślar. Michał Cieślaz, 
Roman Gaś. Franciszek Kulig 1 Zbigniew Szufa, saś Srebrne 
Odznaki: Cecylia Csy* 1 Irena Poleczek. Poza tym wręcsono dZ4 
plomy wojewody Jtaefa Łabudka 1 Sstabn Oiianśsai > Jneňe 
Bankn Miast.

Uroczystość uzupełniły występy iwpołńir artystycznych. Kę 
prezentowali się: „Czerwone Gitary”, zespól regionalny „Ew 
zan” z Czechosłowacji, duet gitarowy ^Wareal 1 Mirek” eras as* 
spół wokalno-instrumentalny „Sesam”. <n)

nocka. 30.00 Koszula Don Jua
na — Inscenizacja telewizyjna.

Program II: 17.80 Ring wol
ny — program rozrywkowy. 
18.35 Samotna wilczyca — film 
kryminalny.

PIĄTEK,
17 PAŹDZIERNIKA

8.00 Koszula Don Juana — 
inscenizacja telewizyjna. 18.88 
Cała rodzina śpiewa — pro
gram rozrywkowy. 18.40 Do
branocka. 20.25 Beniowski — 
IV część serialu telewizyjnego. 
21.43 Maria Octobre — film 
prod. francuskiej.

Program 11: 17.55 Świat wie
dzy T techniki. 20.18 świat 
wody — inscenizacja telewi
zyjna.

SOBOTA.
18 PAŹDZIERNIKA

11.30 Beniowski — IV część 
serialu telewizyjnego. 38.00 
Bramki, punkty, sekundy. 33.38 
Film kryminalny z serii In
spektor Colombo.

Program II: 18.18 Łuk tęczy 
—■ ostatnia część serialu tele
wizyjnego.

NIEDZIELA, 
U PAŹDZIERNIKA

81“ Jeździec bez głowy — film 
prod. radzieckiej. 10.40 Dobra
nocka. 30.30 W każdym pokoju 
kobieta — film psychologicz
ny prod. czechosłowackiej.

Pregram II: 18.35 Drogą nie 
drogą — węgierski film przy
rodniczy. 18.30 Poezmistrs — 
fUm radziecki. 

IÄ0
Willa prywatna 

ze środków społecznych

W STYCZNIU 1078 R. sta
nowisko kierownika 
Żwirowni w Pogwlzdo- 
wle, należącej fio 

rzedriębiorstwa Produkcji
Kruszyw Mineralnych 1 Lek
kich w K towicach, objął Ma
ksymilian Porcak. Wymienio
ny był w pełni predestynowa
ny do zajmowania tego stano
wiska, gdyż należał do tzw. 
aktywu społeczno - gospodar
czego, posiadał wyższe wy
kształcenie 1 legitymował się 
zawodem Inżyniera - górnika. 

Maksymilian Porcek rozpo
czął swoją działalność od bu
dowy i» ywatnego budynku 
mieszkalnego. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby nie 
fakt, że przy budowie często 
od wczesnych godzin rannych 
do późnego popołudnia można 
było zaobserwować robotni
ków zakładu, którego pan inży
nier był kierownikiem.

Ol azało się, że Maksymilian 
Porcek zwykle osobiście zwal
nia! ludzi ■ zakladu na swoją 
*"idcwę, lub też wydawał sto
sowne polecenia mistrzom, 
którzy — kierując ludzi do 
tych robót — wykazywali w 
ich kartach pracy godziny 
przepracowane w Żwirowni.

Zdarzało się, te czas praey 
na budowle prze"ti gał się po
za normalne godziny służbowe 
1 wtedy niektć.zr robotnicy 
wybierali w zamian za to dni 
wolne w zakładzie pracy.

Mlsti zowie zdawali sobie do
kładnie sprawę, że tego ro
dzaju praktyki są niedopu
szczalne .lecz żaden z nich 
nie miał odwagi przeciwsta
wić się kierownikowi. Nic 
więc dziwnego, iż z czasem 
pracownicy Żwirowni zaczęli 
nazywać budowę pana Inży
niera „zakładem nr 3” w Po- 
gwizdowie.

Maksymilian Porcek tak 
rozzuchwalił się w swych po
czynaniach, te przestał zado

walał się tylko siłą roboczą 
swych pracowników, lecz za
czął również systematycznie 
korzystać ■ materiałów, urzą
dzeń i środków transportu 
kierowanego przez siebie za
kładu Polecał też kierowcom 
zawozić beczkowozem wodę 
na swą budowę, gdzie używał 
jej do lasowania wapna i ro
bót betoniarsko - murarskich. 
Pan kierownik oczywiście nie 
tylko nie płacił za wodę, ale 
również nie pokrywał kosztów 
ti insportu.

Maksymilian Porcek, czująe 
się w kierowanym przez sie
bie raki idzie jak we własnym 
folwarku, korzystał ponadto z 
zakładowego agregatu 1 sprzę
tu spawalniczego, przy czym 
butle z tlenem 1 acetylenem 
w miarę potrzeby dowo4ono 
mu z zakładu na teren budo
wy. Niezależnie od tego, na 
terenie zakładu. 1 to przeważ
nie w godzinach służbowych, 
wykonano dla niego dwie tacz
ki, wibrator, słup do dźwi
gu budowlanego, futryny i 
drzwi do garażu, zbrojenia 
nad otwory okienne 1 drzwio
we, elementy do centralnego 
ogrzewania oraz wiele Innych 
drobniejszych elementów bu
dowlanych. Pracownicy zakla
du więc zamiast wykonywać 
swoje obowiązki służbowe, 
prostowali dla potrzeb bodo
wy drut zbrojeniowy, wyko
nywali kostki do fundamen
tów, cięli szyny Itp.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
jące się i nowo powstające 
osiedla mieszkaniowe.

We wtorek ubiegłego tygo
dnia mieliśmy okazję ucze
stniczyć w charakterze ob
serwatorów w bardzo poważ 
nej i nadzwyczaj niebezpuecz 
nej operacji montażu suwni
cy bramowej. Suwnica ta, 
mająca spełniać funkcje słu
żebne wobec obiektu podsta
wowego, należy do najpo
tężniejszych tego rodzaju 
konstrukcji w kraju. Ma 80 
metrów długości i waży 150 
ton.

Montażu dokonały trzy 
największe dźwigi sprowa
dzone specjalnie z budowy hu 
ty „Katowice". elęKtrowni 
„Jastrzębie 3” i z Ryonika- 
W montażu brali udział ope
ratorzy — Rufin Hycki i 
Stanisław Golda oraz monte
rzy — Kazimierz Brach, Je
rzy Brudny, Piotr lwan:ec. 
Czesław Kajda oraz Zyg- 
m ml Pędziński.

Łącznie z przygotowania
mi ustawianie suwnicy trwa 
ło kilkanaście godzin. Gdyby 
tę sama pracę wykonano me 
todami tradycyjnymi, czas 
montażu przedłużyłby się do 
jednego miesiąca.

Suwnica już funkcjonuje. 
Jej wydajność określa się na

Kierując się tymi zasadami, 
w nocy na 7 bm. cieszyńska 
Elektrociepłownia winna była 
rozpocząć swoją działalność.

T,mczasem energetycy, jak 
gdyby przebudzeni z letargu, 
nie spiesząc się, 8 bm. rozpo
częli... próby sprawności 
swych urządzeń, a stwierdziw
szy kilka awarii (m. In. tzw. 
„zażużlowanle” przewodów w 
obrębie samego zakładu) po 
kilkunastu godzinach zanie
chali dostawy energii cieplnej 
(przed południem 8 bm.).

Interpelowany przez nas 
dyrektor Elektrociepłowni inż. 
Władysław Zotyka dość gład
ko znalazł nie tylko w ytłu- 
maczenie, ale nawet uzasad
nienie opóźnionego rozruchu 
zakładu. Według dyrektor
skich słów, rzecz miała się 
następująco: Elektrocleplnv .
nia, kierując się względu», e- 
konomicznyml, podwyższa w 

tym sezonie grzewczym tem
peraturę wody do ISO stopni 
C. W związku z tym wszyscy 
odbiorcy energii cieplnej zo
bowiązani zostali do wykona
nia w terminie do dnia 30 
sierpnia br. odpowiednich 
przeróbek i adaptacji wła
snych punktów redukcyjno - 
odbiorczych.

Dopiero 8 bm. „Premon", 
„Polvid”. Cieszyńska Drukar
nia Wydawnicza, CELMA, 
Hotel 1 Zakład Specjalny „Ca
ritas” powiadomili Elektro
ciepłownią o wykonaniu nie
zbędnych przeróbek. Nato
miast Spółdzielnia Mieszkanio
wa „Cieszynianka" gotowość 
zgłosiła dwa dni później.

Tyle dyrektor Elektrocie
płowni.

Natomiast prezes „Cieszy
nianki” mgr Józef Kuzlw o- 
śwtadczył nam. iż już 6 bm. o 
godz. 7 interweniował u dyr. 
Zotyki w sprawie rozpoczęcia 
ogrzewania mieszkań osiedla w 
rejonie ul. Chopina, otrzymu
jąc dość mgliste odpowiedzi. 
Nie poskutkowało zapewnienie 
o wykonaniu — nawet ponad 
wymagania — wszystkich ro
bót adaptacyjnych. Dyre' tor 
domagał się pisemka, które — 
jak się okazało — 1 tak wiele 
nie zmieniło.

Naczelnik miasta inż. Jan 
Kulig potwierdził, że prezes 
„Cieszynianki" 8 bm. ponow
nie Interweniował u dyrektora 
Zotyki. Rozmowa bowiem od
była się przy pośrednictwie 
gospodarza miasta. Udowod
niony został także fakt pierw
szej interwencji w dniu 8 bm.

Wynika z tego, te wyja
śnienia dyrektora Zotyki — o- Zdarzyło się, te w czasia ro

bót budowlanych silnik wi
bratora uległ awarii 1 wtedy 
Maksymilian Porcek bez żad
nych skrupułów zabrał z za
kładu Inny silnik elektryczny 
1 używał go przez kilka mie
sięcy, aż do czasu odebrania 
go przez funkcjonariuszy MO.

Jednym słowem, kierownik 
ważnego dla gospodarki naro
dowej zakładu produkcyjnego, 
wykorzystując swoje stanowi
sko sluzne ■., nie tylko nie 
przesti zegal obowiązujących 
norm prawnych, lecz ponadto 
lekceważył elementarne zasa
dy przyzwoitości, wytyczając 
sobie jako główny cel — osiąg
nięcie jak największych ko
rzyści osobistych. Narażając 
przedsiębiorstwo państwowe 
na poważne straty materialne, 
swoją przestępczą działalno
ścią dezorganizował również 
pracę kierowanego przez sie
bie zakładu i stwarzał wśród 
załogi atmosferę niezadowole
nia oraz rozgoryczenia.

W końcu zainteresowały się 
szkodnikiem gospodarczym or
gana ścigania 1 w styczniu br. 
wszczęto przeciwko niemu po
stępowanie karno - przygoto
wawcze.

W toku żmudnego dochodze
nia trudno jednak było usta
lić, jakie materiały przedsię
biorstwa I w jakiej Ilości zo
stały przy budowle zużyte, 
gdyż znaczna Ich część zosta
ła już wbudowana, a tym sa
mym dokonanie szczegóło
wych oględzin oraz pomiarów 
stało się praktycznie niemożli

we. Z podobnych też wzglę
dów nie sposób było ustalić^ 
ile faktycznie godzin kosztem 
zakładu pracy pracownicy 
Żwirowni przepracowali na 
budowle Porcka.

Wymieniony, przesłuchiwa
ny jako podejrzany, przyznał 
sje częściowo do winy, pc 
twlerdzając, że istotnie wyko
nywał w zakładzie wiele prac 
dla potrzeb swej budowy 1 
korzystał przy tym z urządzeń 
i sprzętu zakładowego, zaprze
czył natomiast — wbrew o- 
czywlatym dowodom — jako
by miał zatrudniać ludzi w 
czasie godzin służbowych na 
:wej budowie lub w zakładzie 

dla potrzeb tej budowy. Swe 
postępowanie starał się uspra
wiedliwić trudnościami miesz
kaniowymi 1 pilną potrzebą 
wybudowania sobie domu 
mieszkalnego.

Podobną Unię obrony Ma
ksymilian Porcek przyjął na 
rozprawie, która we wrześniu 
br. odbyła się w Sądzie R. jo
nowym w Clesz.ynle. Wykręt
nym wyjaśnieniom oskarżone- 
Î'o ostatecznie klam zadali 
iczni świadkowie, w tym 

głównie podlegli mu mistrzo
wie craz robotnicy.

Sąd, po przeanalizowania 
obszernego materiału dowodo
wego, skazał Maksymiliana 
P irka nt. 2 lata pozbawienia 
wolności oraz 33.000 zł grzyw
ny, a ponadto orzekł wzglę- 
urm niego na dłuższy okres 
zakaz zajmowania wszelkich 
stanowisk związanych z ma
terialna odpowiedzialnością.

Niezależnie od powyższego, 
wymieniony został obciążony 
kosztami postępowania 1 opła
ta sądowa w kwocie 8.000 zł.

Wyrok sądu I Instancji nie 
jest prawomocny i zarówno 
rzecznikowi oskarżenia publi
cznego, j»k i oskarżonemu, 
przysługuje jeszcze prawo 
wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI
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Konferencja rozpo
częła ai« na dobre. Mu- 
siałam użyć podstępu, 
by wywołać Jana 

Knoppka 3, sali obrad. Ten 
dzień był dla niego nietynj- 
wy. Jako radny WRN ~i ał 
przedstawić na sesji Niej
akiej Rady Narodowej w Wi
lle aktualna sytuację sporto
wa w mieście i zasugerować 
najlepsze dla działalno tó 
klubowej rozwiązania.

Chyba nie ma człowW' i. 
rtóry by na orawach kul
éry fizycznej w Wiśle znał 
się lepiej od niego. Od lat 
prowadzi zajęcia sportowe w 
swojej rodzimej szkole, od 
lat też obserwuje poczynania 
miejscowego klubu, któremu 
kilkanaście dni temu zaczął 
prezesować.

W tej dość szczególnej i 
niezbyt, odpowiedniej chwili 
próbuję nakłonić go do 
wspomnień.

— Tylko niech pani przy
padkiem nie napisze, że 
wszystko, co robię dobrego, 
jest moim indywidualnym 
sukcesem — zastrzega się na 
początku.

— A -wobec tego czyim? Prze 
eieł to pan ze znakomitym 
skutkiem nakłania młodzież 
do uprawiania sportu i czyn
nego uczestnictwa w życiu 
kulturalnym szkoły. Panu 
także ud ije sie z każdego, 
ponoć, niedołęgi zrobić w 
pełni sprawnego sportsmena.

— Sporo w tym przesady. 
F»ktem jest jednak, że zależy 
mi ogromnie na pozyskaniu 
dla sportu jak największej 
liczby wychowanków.

Jan Knoppek należy do tych 
ludzi, którzy nie zadowalają 
się prawdami obiegowymi. 
Wszelkie swoje poczynania 
lubi po swojemu uzasadniać. 
Twierdzi np„ że sukcesy, ja
kie mu się przypisuje, nie 
należa wyłącznie do niego.

— Jeżeli zacząłem osiągać 
pożądane efekty wychcwaw- 
cze, to tylko dlatego, iż po
trafiłem zainteresować swoi
mi inicjatywami wsz-’stkich, 
od których efekty te zależa
ły.

Pomogła mi trochę sytua
cja. Po ukończeniu kierunku 
rehabilitacji na Akademii 
Wychowania Fizycznego w 
Warszawie, czyli będąc dość 
dobrze przygotowanym do 
zawodu, trafiłem do szkoły 
dyrektora Pellara — człowie- 
ka. który bardzo pomagał 
młodym nauczycielom w po
czątkowym okresie ich pra
cy. Mnie także bdarzył zau
faniem i pozwolił na rozwi
nięcie skrzydeł.

Z młodzieżą nigdy nie mia
łem większych kłopotów, bo 
uważam, że nie ma ludzi dla 
sportu przekreślonych. Zda
rza się, iż jakiś mój wycho
wanek ma Wrodzony lub na
byty defekt fizyczny. Naj
prostsze — to z niego zre
zygnować, ale przecież nie o 
to chodzi. Moje zadanie pole
ga na przekonaniu takiego 
młodego < złowieka, że likwi
dacja bądź też ograniczenie 
defektu jest najczęściej spra
wą jego dobrej woli oraz 
uporu w wykonywaniu odpo
wiednich ćwiczeń fizycznych. 
Wiem, jakie ćwiczenia mogą 
podnieść jego sprawność, po-
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magam mu wiec przezwycię
żyć własną niemoc, poma- 
ghm zlikwidować psychiczny 
problem. Dziś wiele upośle
dzeń fizycznych leczy się 
przy pomocy gimnastyki. 
Myślę, że właśnie nauczycie
le wychowania fizycznego 
powinni o tym pamiętać.

— Od czego, pana zdaniem, 
zależy pozirm sportu szkol
nego? Czy tylko od sali gim
nastycznej?

— Od tego bardzo wiele za
leży, ale uważam, że to jesz
cze nie wszystko. Sportowe 
sukcesy są także, a może 
przede wszystkim sprawa 
właściwej atmosfery. Chyba 
nie zawsze pamiętamy o tym 
w szkole. A co się tyczy za
plecza sportowego, to rze
czywiści« pozostawia ono 
wiele do życzenia i byłoby 
dobrze, gdyby o sprawy ba
zy bardziej zadbano. Nie
mniej jednak uważam, iż 
najlepsza lekcja przeprowa
dzona w sali gimnastycznej 
jest znacznie gorsza od tej. 
którą się Przeprowadza na 
świeżym powietrzu.

— Obawiam się. te taki po
gląd nie jest zbyt popularny 
wśród innych nauczycieli.

— Być może, ale chyba nie 
ma wśród moich kolegów ta
kich, którz- by tej prawdzie 
zechcieli głośno zaprzeczać.
- ■ Zd"**ząje się jednak ta- 

ey, którzy nie widz więk
szych walorów w wychowa
niu fizycznym.

— I są w błędzie. Spor’ to 
nie bezmyślne wykonywanie 
ćwiczeń. To przede wszyst
kim sprawa dobrego samo
poczucia. kwestia kształcenia 
silnej woli. umiejętności 
współżycia i współpracy z in
nymi członkami b»go samego 
kolektywu. Na lekcjach wy
chowania fizycznego moż
na właściwie ukształtować 
znacznie więcej zalet uży
tecznych społecznie, niż na 
jakimkolwiek innym przed
miocie.

— Należy r m do ludzi, 
którym udało się zrealizow ić 
swoje ma zenia życiowe Z 
całą świadomością wybrał 
pan zawód, którego wyko
nywanie przynosi panu chy
ba duto satysfakcji?

— Oczywiście. cbciałbym 
tylko, by ta satvsfakcia lesz
cze trochę się dopełniła. Ma
rzę o tym. żeby chociaż jed
na z moich uczennic tak iak 
ja skończyła akademię i tak 
iak ja powróciła do Wisły. 
To trudne, gdy zważvć. że 
uczę w Technikum Gastro
nomicznym.

— Z te*ro co o panu wiem, 
wynika, te absorbuje pana 
nie tylko pedagogika?

— Interesuje mnie wiele 
innych rzeczy, zresztą uwa
żam. że nie można zasklepić 
się wyłącznie w swojej dy
scyplinie. Lubię folklor (mo
że znajdzie pani lepsze okre
ślenie na nazwanie tej sła
bości). Faktem jest, iż od 
początku zapowiadam zes
poły regionalne podczas Tv- 
godn:a Kultury Beskidzkiej. 
Nigdy bym tego nie robił, 
gdybym nie był autentycznie 
zafascynowany twórczością 
ludowa naszej ziemi. Dwana
ście lat temu uległem na
mowom prof. Aleksandry 
Hałaczowej. I tak zostało do 
dziś. Zastanawiam się tylko, 
czy się przypadkiem nie znu
dziłem publiczności.

Może to pania zdziwi, ale 
niejednokrotnie tracę wiarę 
we własne siły i umiejętno
ści. Zawsze czùjç się niepew
nie. chociaż w gronie przy
jaciół jestem szalonym opty
mista A do pani Aleksandry 
Hałaczow»’ mam ogromne 
zaufanie. To jej zawdzięczam 
zainteresowanie działalne cia 
artystyczną w szkole. Ona 
kiedyś wezwała mnie do po
mocy. Opracowujemy razem 
wiele wielce zgrabnych, po
dobno. programów.

Z nie mniejsza powaga Jan 
Knoppek traktuje swe obo
wiązki społeczne. Zresztą, 
między tym, co robi w szkole 
i poza nia. nie ma — jak 
twierdzi — żadn«»i różnicy. 
To przecież dalszy ciąg obo
wiązków, jakich się podjął 
kilkanaście lat temu, zaczy
nając „belferska” karierę.

NA STRAŻY
NASZYCH

POKOJOWYCH
ZDOBYCZY

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

SPOTKANIE Z DZIAŁACZAMI 
FRONTU IDEOLOGICZNEGO

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

jewódzki Ośrodek Kształce
nia Ideologicznego, Zorgani
zuje się 122 punkty konsul
tacyjne dla kandydatów i 
1005 zespołów szkolenia ma
sowego, a w 66 szkołach ak
tywu partyjnego pogłębiać 
będzie swoją wiedze! około 
2800 słuchaczy. Najwy szą 
formą kształcenia będzie, iak 
dotychczas, WUML (ib)

Dzień wcześniej, 2 pa- 
śdz, ‘rnika w sali kina „Za
cisze” w Cieszynie odbyła 
się miejska inauguracja ro
ku pracy ideowo-wycho- 
wawczej. Wzięli w niej 
udział: Tadeusz Szemborg — 
kierownik Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Le- 
ninizmu przy KW PZPR w 
Bielsku-Białej, lektor KW 
Kazimierz Anc^akowski, se
kretarz KM PZPR w Cie
szynie Edward Matuszek, 
kierownik Ośrodka Pracy 
Ideowo-Wychowawczej. Bro
nisława Piszczek oraz Bo
gdan Hajek — kierownik 
WUML — filii rejonowej w 
Cieszynie.

W czasie spotkania wy
głoszono odczyt o perspek
tywach rozwoiu gospodar
czego PRL w świetle Wyty
cznych KC na VII Zjazd 
P7 PR.

Ntstępnie najbardziej ak
tywnym i zaangażowanym 
lektorom Komitetu Miej

skiego i wykładowcom szko
lenia partyjnego wręczono 
nagrody książkowe, a nowi 
słuchacze WUML otrzymali 
indeksy.

Na zakończenie uroczysto
ści uczestnicy spotkania 
obejrzeli film produkcji pol
skiej w reżyserii K. Kutza 
pt. „Linia”.

W Cieszynie szkolenie ma
sowe członków partii obej
mie w roku bieżącym 70 or
ganizacji i realizować się 
będzie w 84 zespołach. ZNP 
zorganizuje szkolenie środo
wiskowe dla nauczycieli.

Poza tym w Komitecie 
Miejskim, „Celinie” i w 
„Z mpolu” prowadzone bę
dą roczne kursy szkół akty
wu partyjnego (SAP). Akty
wiści młodzieżowi zaś ucze
stniczyć będą W rocznym 
kursie tzw. szkoły aktywu 
młodzieżowego.

W roku szkoleniowym 
1975/76 cieszyński WUML 
kontynuuje dwa kursy stu
dium podstaw marksizmu- 
-leninUmu o profilu ogólno- 
filozoficznym i ekonomi
cznym oraz otwiera dwa 
kursy nowe typu ekonomi- 
czno-filozoficznego i ekono- 
miczno-rolnego, jak również 
roczny kurs dla aktywu ro
botniczego. (g)

WYZ«A JAKO# nfhn WYZ^ZA JAKO# 
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KONFERENCJA MIEJSKO-GMINNA
W STRUMIENIU

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. » 
i zaangażowania samych za- 
i nteresowanych.

(n)
Niebagatelne są osiągnięcia 

połeczności strumieńskiego 
miejsko-gminnego organiz
mu gospodarczego, inspiro
wanej przez rzutka i wszech
obecną organizacje partyjną. 
Liczy ona 262 członków, w 
tym 94 związanych z produk
cja rolna.

Stworzenie doskonałego 
klimatu dla wszelkich ini
cjatyw, umiejętne wykorzy
stanie społecznego zaangażo
wania dla problemów gos
podarczych . oraz warun
ków życia mieszkań
ców miasta i gminy poż- 
woliłv uzyskać, wvsoki efek
ty. które w leta-h 1°71 '1075 
zamknęły się 1 wota 19,245 tys. 
złotych zrealizowanych czy
nów społecznych.

N ówił o tym w swvm 
sprawozdawczym wystąpie
niu na Miejsko-gminnej 
Konferencji Przedziazdowej 
I sekretarz tei instancji — 
Tadcus” Kisiala. Okres, ob
jęty sprawozdaniem charak
teryzuje się powstaniem 
..Strumetu” (zatrudniającego 
250 pracowników, w tym 132 
kobiety). wybudowaniu w 
Strumieniu bloku mieszkal
nego dla 60 rodzin, domu 
nauczyciela, hotelu i restau
racji, okazałego stadionu, do
mu ludowego w Bakowie. 
pawilonu sportowego w Dro
gomyślu. Przy wydatnym 
udziale czynów społecznych 
realizuje się szereg dalszych 
inwestycji. ważnych dla 
wchodzących w sklad gminy 
wiosek, jak: domu ludowego 
v Zabłocili sali widowisko
wej w Pruchnei. ośrodka 
zdrowia -w Drogomyślu, zaś 
w Strumieniu remizy OSP i 
zespołu rekreacyjno-sporto
wego.

W .gospodarce rolnei wzo
rem dla inna ch jest PSK 
Pruchna, któn w tym roku 
uzyskała wskaźniki produk
cyjne, ustalone dla poi.po- 
darstw indywidualnych na 
rok 1980. Mimo szeregu obiek 
tvwui eh trudności, 1ak duże 
rozdrobnienie gospodarstw 
oraz nienadzwvazat na iakość 
gi b. zadania bieżące 5-L-tki 
rolnictwo gminv przekroczy
ło średnio o 32 nro-. Jest to 
w dużej mierze zasługa przo
dujących rolników. jak: 
Pawła Brańczyka z Pruch- 
nej. Joanny Wantulok ze 
Strumienia. Jerze"« Wani z 
Drogomyśla. Władysława 
Kukucza z Bąkowa czy Cze
sława Janika z Zabłoci a.

Rolnictwo Strumienia cha
rakteryzują i takie liczby: 
1.621 Krów co it' nowi 75 
sztuk na 190 hektarów (trzo
dy chlewnej na 100 ha rol
nicy hoduia 74 sztuki) oraz 
średnia plonów zbóż — mi
mo niekorzystnych gleb — 
wynoszącą 24,3 kwintala. 
Problemem natomiast do 
przezwyciężenia jest duże 
rozdrobnienie gospodarstw 
indywidualnych stad przed 
aktvwem partyjnym oraz 
służba rolną stoją poważne 
zadania w dziedzinie rozwi
jania różnych form koopera
cji. jak zespołów hodowla
nych, spółdzielni kółek rol
niczych itp.

Partyjny aktyw miejsko- 
gminny skupia w swych see- 
regach wypróbowanych dzia
łaczy, do których zaliczani są

m. in.: Józef Dziadek, Aloj* 
zja Fajkier, Bronisław Fra
nek, Paweł Franek, Wilhelm 
Gabryś, Alojzy G swron, 
Brunon Goły, Józef Górecki, 
Karol Kajslura, Tadeusz Ko
walski, Stanisław Łuc-kie- 
wicz, Zbigniew Machalica, 
Jan Miech oraz wielu, wielu 
innych, których ofiarna pra
ca i pełna zawsze gotowość 
dn wykonywania powierzo
nych zadań gwarantuje reali
zacje programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju.

W dyskusji, której z uwaga 
przysłuchiwali się: członek 
KG, I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku-Białej Józef Bu
zi ński oraz kierownik Wy
działu Rolnictwa i Żywienia 
Komitetu Wojewódzkiego 
Alojzy Kubirjus. głos zabra
li : Stanisław Łuczkiewicz, 
Józef Dziadek, Henryk Geb
ier Bmn’slaw G”bzdyl. Pa
weł Franek, Anna Zur. Wie
sław Świeży, Broni ław Hel
ler, Józef Szymiczek, Julian 
Gęga i Józef Kalot.

Na zakończenie Konferen
cji głos zabrał Józef Buziń- 
skl omawiając niektóre as
pekty wvtvcznych na VII 
Zjazd PZPR wskazując na 
doniosłe dla pokoju świato
wego sukcesy polskiej polity
ki międzynarodowej, zatrzy
mując się na problematyce 
wewnątrzpartyjnej z uwzględ 
nienicm spraw międzyludz
kich i wychowawczych. Spo
ro czasu swego wystąpienia 
I sekretarz KW PZPR poś
wiecił zagadnieniom gospo
darczym województwa biel
skiego. kładac szczególny na
ciek na potrzebę odbrązowie- 
nia rolnictwa, które mimo 
nięzaprze^zalr 'ch tradycji i 
przodowania przed laty, dziś 
dało się ubiec wielu regio
nom. których kultura i wy
niki były zawsze o wiele niż
sze.

Województwo bielskie Jest 
regionem „stu przemysłów”, 
dla potrzeb gospodarki rolnej 
posiada zaledwie 180,000 ha. 
Nie bodzie się przekształcać 
naszego województwa w re
gion o priorytetowej produk
cji rolnej, istnieją natomiast 
wszelkie podstawy ku temu, 
by rodzima gospodarka rolna 
w pełni pokrywała zapotrze
bowanie tutejszej ludności na 
mleko i jego przetwory, zaś 
warzywami 1 owocami wspo
magała sąsiednie wojewódz
twa. Rzecz w tym, by na 
owych 180.000 hektarach 
uczciwie 1 rzetelnie gospo
darować.

Miejsko-gminna Konferen
cja Przedzjazdowa dokonała 
wyboru dwóch delegatów na 
wojewódzkie forum partyj
ne. Sa nimi: Józef Hok — 
brygadzista w PSK w Pruch- 
nej oraz Stanisław Łuczkie- 
wieg — naczelnik miasta i 
gminy Strumień. Delegaci 
(72 obecnych na 79 wybra
nych) zatwierdzili także 
przeOzja dewy program dzia
łania mi« jsko-gminnej orga
nizacji partyjnej Strumienia 
craz podjęli uchwałę o przy
jęciu do realizacji wniosków, 
zgłoszonych w toku «iyskusji.

(TK)

CENNY Ht DOŚWIADCZEŃ
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1J

pr •HI. W połowie roku została ona sakończona. Można be» 
obawy popadnięcia w Jakąkolwiek przesadę stwierdzić, że 
stała się ta wielka polityczna kampania powszechnym 
przeglądem sił partii. Jej zwartości i bojowości, przeglądem 
który przyczynił się do wzmocnienia autorytetu PZPR- 
owca wśród bezpartyjnych, zwiększenia Jego własnego u- 
działu w życin ideowo-polityczn* m, społecznym, gospodar
czym. Współtowarzysze pracy z wydziału, współmieszkań
cy z osiedla czy wsi przekonali się. Jak wysokie wymaga
nia stawiają instancje i organizacje członkom partii, 
sprawdzili, te są to ludzie odważni, umiejący się brać za 
hary z przeszkodami, solidni pracownicy, dobrzy koledzy 
i członkowie rodzin.

Stanowi to cenny kapitał, którym dysponuj nasza woje
wódzka organizacja partyjna. W kształtowaniu aktywnych 
postaw, które wyzwolił VI Zjazd, a które bęc Jeszcze bar
dziej potrzebne w drugiej połowie lat siedemdziesiątych, 
niezmiernie ważny jest bowiem osobisty przykład człon
ków PZPR. I przy warsztacie' pracy, i w miejscu zamiesz
kania, i w rodzinie. Ludzie bezpartyjni, zwłaszcza zaś 
młodzież, k ćra dopiero szuka swego miejsca w życiu, któ
ra usiłuje się w nim samookrcślić i znaleźć pozytywne 
wzorce osobowości, wyrabia sobie wszak zdanie o partu, 
o słuszności jej polityki na podstawie własnego doświad
czenia i dostępnych im przykładów.

Stały się oc ny członków, a następnie sam uroczysty akt 
wręczenia legitymacji również silnym przeżyciem dla sa
mych pzril-owców. Zespołowa ocena postaw i stopnia wy
wiązywania się z parfyjnych obowiązków, rozwalenie na 
tle potrzeb środowiska, regiunu i kraju w Jasnych możli
wości i sprecyzowanie zadań stworzyły właściwy klimat 
dla podjęcia nowych celów jakie postawi VII Zjazd.

Komuniści są twardymi realistami i to wzbudza do nich 
zaufanie. Ale żeby porwać za sobą innych, potrzebne jest 
również serce, racjonalną argumentację trzeba poprzeć tak
że elementami emocjonalnymi. Bez uczuciowego stosun
ku do sprawy, której służy partia, niemożliwe Jest bo
wiem prawdziwe głębokie zaangażowanie po stronie jej 
programu, a tym bardziej — zjednanie dla niej ogółu spo
łeczeństwa.

Wyszliśmy z wymiany legitymacji partyjnych w naszym 
województwie dojrzalsi, mądrzejsi, z cennym kapitałem 
doświadczeń, które owocują już dziś, owocować będą jutro 
i pojutrze. Otrzymali nowe bilety partyjne towarzysze, 
którzy swą pracą i postawą ideowo-politj cz.ią w pełni na 
miano komunisty zasłużyli.

Jest nam ta praca, ta postawa, ta pomysłowość i żarli
wość serc, którą charakteryzuje się ponad pięćdziesięcio
tysięczna organizacja partyjna województwa bielskiego, 
bardzo potrzebna. Hasło „socjalizm dla ludzi i przez lu
dzi” nie jest bowiem bynajmniej zwrotem retorycznym. 
Rośnie wszak rola czynnika ludzkiego we wszystkich 
dziedzinach życia, a partia stylem pracy swego kierownic
tw,, uważnym wsłuchiwaniem się w rvtm ludzkich serc, 
troskliwością w rozwiązywaniu wielkich i małych spraw 
obywateli dc wodzi, że trrktuje swą rolę wobec klasy ro
botniczej, wobec ludzi pracy i całego społeczeństwa słu
żę nie.

Obowiązkiem członka partii jest nie tylko znajomość 
t\y,j c.’i yeh, z< «va tych w nać ucm i propanuwanyUi kie- 
ri "'«ów rozwoju. To .r.łoby za mało. Mflsi on także "inii- 
leźć własne miejsce i konkretną rolę w reálii ac>i polityki 
partii. Chodzi nie o akceptację werbalna, “le o dawanie 
jej wyrazu czynem i zachęcanie własnym przykładem in
nych.

Mają PZP 8-owcy województwa -bielskiego z czym iść do 
ludzi. Przedstawiając zadania, które trzeba podjąć i wy
konać, mogą pr zcież pokazać nie byle jakie rezultaty 
wspólnych wysiłków partii i społeczeństwa. Niespotykane 
przyspieszenie rozwoju gospodarki, unowocześnienie prze
mysłu i rolnictwa, rozmach polityki socjalnej, nowe towa
ry w sklepach, lepsze nawierzchnie dróg, usprawnienie 
transportu i komunikacji, reformę systemu edukacji na
rodowej.

Boda.’ najważniejsze jest jednak socjalne zabezpieczenie. 
W przekładzie na język konkretów oznacza ono abso
lutną pewność jutra, któremu nie zagraża żadna 
z rozlicznych plag, jakie nękały Polaków w dowojennej 
rzeczywistości, a jakie do dziś kładą się ciężkim brzemie
niem na życiu społeczeństwa najbardziej nawet rozwinię
tych krajów kapitalistycznych. Wyrzuciliśmy więc bezpo
wrotnie za burtę bezrobocie, jak powietrze powszechnym 
udziałem ludzi stały dę dobra oświaty i kultury, nikomn 
nie zaziera w oczy widmo pozostania bez środków 1 pomo
cy w wypadku choroby, kalectwa czy śmierci.

Przeciwstawiając się egoistycznym motywacjom, członko
wie partii mogą zatem wykazać, że kierowanie się intere
sem społecznym przynosi wymierne korryś« i także jedno
stce, rodzinie, kolektywowi, środowisku. Mają konkretne 
argumenty uzasadniające w sposob niezbity słuszność po
lityki partii.

Społeczeństwo oczekuje od członków partii coraz więcej. 
Również osobistej odwagi w stawianiu i rozwiązywaniu 
spraw trudnych, związanych np. z umacnianiem dyscypli
ny społecznej, rozwijaniem prawdziwie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich, walką z marnotrawstwem, 
s niską wydajnością pracy ftp., które to zjawiska spotyka
ją się i dezaprobatą wszystkich uczciwych obywateli.

Prawie 53 tysiące członków i kandydatów partii zrzeszo
nych w ponad tysiącu organizacji partyjnych województwa 
bielskiego to prawdziwa siła. To suma doświadczeń, ideo
wej żarliwości, bezgranicznego oddania sprawie socjalizmu 
i naszej ludowej ojczyzny. Armia komunistów naszego re
gionu zamelduje w grudniu na najwyższym partyjńyta 
forum, że jest gotowa do urzeczywistniania tej wizji Pol
ski łat osiemdziesiątych, którą kreślą Wytyczne, a którą 
sprecyznje VII Zjazd PZPR.

Cieszyńska „Juwenia” na
leży do tych zakładów na
szego regionu, który ń wy
roby są znane nie tylko w 
kraju, ale także u odbiorców 
zagranicznych- Ponad 20 
proc, produkowanej w fabry 
ce odzieży dziecięcej trafia 
na rynki Związku Radziec
kiego, CSRS, Węgier, Libii, 
Anglii I RFN.

W dniu V września br. za
łoga „Juwenii * wykonała 
zadania 5-latki w zakresie 
cen zbytu. Do końca 1975 r. 
dla uczczenia VII Zjazdu 
Partii, zakład zobowiązał się 
dostarczyć na rvnek krajo
wy około 10 tys. sztuk odzie 
ży dziecięcej wartości 1 mi
liona złotych. Prawi, połowa 
tych zadań została już zrea
lizowana.

„Juwenia” od lat termino
wo i z nadwy 'ką wykonuj» 
zadania produkcyjne. W tyn 
roku wyprodukuje pona<
2.5 miliona sztuk odzieży dlg 
dzieci i młodzieży. Tegorocz
ne zadania są wyższe ilościo 
wo od ubiegłorocznych o
12.5 proc-, a wartościowo o 
10 proc. Zakład może się po
szczycić obecnie E znakami 
jakości „1”. Na wiosennych 
targach w Poznaniu trzy wy
roby otrzymały srebrne me
dale. W IV kwartale br. w 
produkuje się w „Juwenii” 

Wizytówka „Juwenii”
około 50 tys. sztuk odzieży 
dziecięcej z bisioru i bistoru 
— anilany. Będą to nowości 
zakładu- Ciła ta oferta znaj
dzie się na rynku wewnętrz
nym.

Ponad 600-osobowa załoja 
„Juwenii” jest w 90 proc, ko 
bieea. Ponad 300 osób zatru
dnionych jest w chałupnic
twie. Najliczniejsze ogniska 
jej znajdują się w Cisowni-

Wzc * p?acownice cieszyńskie] „Juwenii" od lewej: 
Emi ici Dziuba, Stanisława Adamczyk, Emilia Holeksa 

i Lidia Gandzel. • Fpt.: Paweł Czupryna.

cy, Goleszowie, Pruchncj, 
Pierśccu. Wiśle.

W * 1 dach 1973/74 fabryka 
przeżyła swego rodzaju re
wolucję techniczną. Nastąpi
ła bowiem całkowita wymia 
na podstawowego parku ma
szynowego. Poprawie uległy 
także warunki socjalne za’.o- 
gi. Wvgospodarowano dndatke 
we pomieszczenia na :,z..Uaic, 
łaźnie i pokoje śniadaniowe. 
Zakład pesiada ośrodki wcza 
sowę n.nd morzem, w Ustce 
i Jastrzębiej Górze, dyspo
nuje ośrodkiem niedzielnego 
wypoczynku w Wiśle.

Zasadniczą rolę w tej wal
ce odegrała Arm.« Ludowa 
— zbrojne ramię PPR.

Na mocy dekretu KRN u- 
tworzone w ZSRR polskie si
ły zbrojne zostały połączone 
z AL w jednolite Wojsko 
Polskie, któremu dane było 
zetrzeć się ze znienawidzo
nym wrogiem na ojczystej 
ziemi, w walce o jej wyzwo 
lenie oraz uczestniczyć w O; 
peracji berlińskiej. Polski 
sztandar, zatknięty obok 
zwycięskiego sztandaru ra
dzieckiego na gruzach Berli
na był symbolem polsko-ra
dzieckiego braterstwa broni
i dowodem wybitnego udzia
łu naszego żołnierza w roz
gromieniu III Rzeszy.

W okresie 32 lat swego ist
nienia ludowe Wojsko Pol
skie wyrosło w armię na 
wskroś nowoczesna, jest si
łą zbrojna narodu budujące
go socjalizm, ważnym ogni
wem obronnej wspólnoty — 
Układu Warszawskiego-

Z okazji rocznicy odbyło 
się w cieszyńskim regionie i 
w całym bielskim wojewódz 
twie sporo okolicznościowych 
akademii, spotkań i imprez 
artystycznych, w który to 
sposób mieszkańcy i władze 
dały wiraż swego przywią
zania, szacunku i wdzięczno
ści dla tych, którzy zawsze 
czuwają, byśmy mogli spać 
spokojnie.

Załoga włącza się czynnie 
do akcji „po pio«4u serce” 
przekazując mieszkańcom do
mów dziecka w Cieszynie i 
Dzięgielowie swoje wyroby.

W „Juwenii” działaja Bry
gad v Pracy Socjalistycznej. 
Trzy z n'ch otrzymały w tym 
roku odznaczenia (dwa srebr
ne i jedno brązowe). W Ju
wenii” wiele jest cenionych 
pracownic, ale do wybijają
cych się należy zaliczyć: 
Emilię Holcksę ze szwalni 
maszynowej, Lidię Gandzel z 
wykańczalni. Emilię Dziubę 
— klasyfikatorkę wyrobów 
gotow’ycl. oraz Stanisławę 
Adamczyk — dziewiarkę.

(cz)
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KRAKOWIE w la’pch 
dwudziestych. W 1925 

r. odwiedziłem j ro t.adzony 
przez nu go Uniwersytet Lu
dowy w Szycach, e w 1931. r. 
w aci Przeworskiej. Odtąd 
myśl o stworzeniu podobnej 
placówki nie dawała mi spo 
koju. Udało mi się zrealizo
wać ja dopiero w r. 1937 na 
Ziemi Cieszyńskiej.

W 1919 r odbywałem służ
bę w jed lostet wojskowej 
na Śląsku Cieszyńskim. Milo 
uderzył mnie wówczas wy
soki poziom tamtejszej go
spodarki chłopski :j, duże 
wyri bienie społeczne, demo- 
kratyzm stosunkó"’, honor- 
ność gazdowska chłopów, od
rębność kulłury ludowe1 i 
rzetelny patriotyzm miesz
kańców, a ponad wszystko 
— piękno krajobrazu Beski
du Śląskiego I

Szczęśliwie sie złożyło, że 
w iatach 19.36/37 stworzono 
w Górkach Wielkich < >śro- 
dek Szkoleń.owy Związku 
Harcerstwa Polskiego. Wy
brany w lutym 1937 r. naczel
nikiem Głównej Kwatery 
Harcerzy, mój przyjaciel, 
Zbigniew Trylski, mżynier- 
rolnik. profesor Liceum 
krzemienieckiego, zgodził 

się na umieszczenie Uniwer
sytetu Ludowego w jednym 
z brd-nków Ośrodk.» a wła 
dze szkolne nrzyznaly dwa 
etaty nauczycielskie-

Tak więc w jesieni 1937 r. 
rozpoczął swa pracę Uni- 
wer= 'tet Ludowy v Górkach 
Wielkich, gromadząc na 
pierwsz' m kursie 40 chłop
ców z różnych stron Polski. 
Moim współpracownikiem 
był mlodv. dzielny nauczy
ciel. Ślązak, utaMi/owany 
wychowawca, Józef Skrzek, 
harcmistrz.

W początkowym okrasie 
pomagał nam w pracy dy
daktycznej komendant Ö- 
środka, znakomity pedagog, 
zasłużony wychowawca ów
czesnych poko'eń harcer
skich. harcmistz Aleksander 
Kamiński.

Program stworzony na 
wzór Solarzowego UL obej
mował węzłowe zagadnień a 
historii powszechnej, dzieie 
ruchu ludowego, j- zyk pol
ski i literaturę, kulturę wsi. 
spółdzielczość, geografię, a- 
rytmetykę. naukę o człowie
ku, naukę o Polsce współ
czesnej. Z praktycznych 
przedmiotów wprowadziliśmy 
rolnictwo i sadownictwo, ko
rzystając z sąsiedztwa Wyż
szej Szkoły Ro’niczej, skąd 
dojeżdżał z wykładami prof. 
Jrn Wojnat.

Zaięcia popołudniowe wy
pełniały zebrania d yskusyj- 
ne z referatami słuchaczy, 
zajęcia świetlicowe, których 
tematem bj ly zagadnienia 
szczególnie ii/eresujące słu
chaczy, a do kťirych przy
gotowywano oprawę literac-

MOJA PRACA 
U PODSTAW j

JOZEF KRET

ko - artystyczna. Dużo i 
pięknie śpiewano. W niedzie 
le czytano i omawiano współ 
nie prasę lub wspólnie wy
braną książkę. Wieczory 
kończyły się przeważnie ga
wędą na wzór harcerski. 
Kazdy kurs urządzał wy
ciecz!? do kopalni i zakła
dów przemysłowych n= Gór
nym Śląsku, do Kras iwa i 
Wieliczki, w Tatry. Kurs ten 
odwiedzili Ignacy Solarz, 
Jędrzej Ciemniak, Maria 
Dąbrowska; częstym goś
ciem b^'ł Gustaw Morcinek.

Na przełomie 1937/38 r 
musiał Uniwersytet Ludowy 
opuścić Górki Wielkie, by 
zrobić miejsce d-a coraz licz
niejszych kursów młodzieży 
harcerskiej, zjeżdżającej tu 
z całej Polski, a także mło
dzieży polonijnej. Przenieś
liśmy się do odległego o kil
ka kilometrów N.erodzimia 
oim tam zimą pusty Spół
dzielczy Dom Wypoczynko
wy. w którym kontynuowa
no prowadzenie zajęć.

Z końcem kwietnia nastą
piło zakończenie pierwszego 
kursu Uniwersytety Ludo
wego Ziemi Cieszyńskiej.

Na letni, czteromiesięczny 
kurs przenieśliśmy sie znó' ■’ 
do Górek V, lelkich. Tam, w 
oparciu o Ośrodek Harcerski, 
rozbiliśmy namioty na jego 
łąkach i zamieszkawszy w 
nich, przeprowadziliśmy kil
ka kursów. Uczestnikami ich 
bvli działacze oświatowi, 
młodzi nauczyciele 1 starsi 
-hłopcy, przygotowujący się 
io prowadzenia drużvn har
cerskich na wsi, kierownicy 
pobliskich drużyn harcer
skich w Stanach Zjednoczo
nych. Kanadzie. Francji. Ho
landii, Belgii, na Litwie. 
Kursy te prowadzone były 
mełodą uniwersytetów ludo
wych z uwzględnieniem me
tod harcerskich i w runków.

jakich mieli działać kur
sanci po powrocie do siebie.

Następny rok «zkolny 
1938/39 upłynął podobnie jak 
poprzedni. Zimow” S-miesię- 
czny kurs odbvł sie w Niěro- 
dzimiu. letni 4-micsieczny w 
Górka 'h Wielkich. Na ten 
rok szkolny uzyskał UL trze
ci etat szkolnv dla Gustawa 
Morcinka, który prowadził 
zajęcia z języka polskiego i 
literatury oraz pogadanki hi
storyczne ze szczególnym u- 
względnieniem dziejów Ślą
ską-

Pierwszy powojenny ku* * 
w Nieroďzimiu zgromadził 
młodzież z różnych woje
wództw w liczbie 50 isób. By

• 25 JUBILEUSZ SCENY
POLSKIEJ zainaugurowany zo
stał sztuka Juliusza Słowac
kiego „Marla Stuart”. Obcho
dy sezonu jubileu zowego zwia 
zane z 30 rocznica założenia 
teatru czesko-cleszyńekiego 1 
25 rocznica powstania Sceny 
Polskiej odbyły się 11 i 12 paź
dziernika. fak)
• W LIGOCIE KAMERAL

NEJ odbył clę II plener „Bes
kidy 75” zorganizowany ptuez 
Sekcje Llteracko-Arty etyczna 
przy PZKO w Czeskim Cieszy
nie. w którym wzięło udział 
pledu znanych polskich arty
stów — malarzy. (akj

• REPREZENTANTEM CSRS
NA IX MIĘDZYNARODOWY 
KONKURS CHOPINOWSKI 
W WARSZAWIE został 18-Ietnl 
planista z czeskiego Cieszyna 
— Norbert Heller. (aki

• 2Í-LETNI TADEUSZ RA- 
MIK Z KARWINY już od 7 
lat zajmuje sie kolekcjonowa
niem... węży, szczegûlme jado
witych. Młody hobbysta utrzy

li to ludzie w wieku 18- 23 
lat. których najpiękniejsze 
lata młodzieńcze upłynęły w 
niezwykły« h, ciężkich, często 
tragicznych warunkach .woj
ny i okupacji. Wielu z nich 
brało udział w ruchu oport. 
w partyzanckich oddziałach, 
zaznając bied r i największe
go niedostatku. Pobyt w Uni
wersytecie Ludowym odczu
wali jako wielkie dobro
dziejstwo. iako uśmie« h 
zczęśliwego losu. Z wielka 

żarliwością przeżywali to 
wszystko, co było istota życia 
i nracy obranei placówki. 
3yła to wspaniała młodzież

W części dydaktycznej 
uwzględniliśmy te same 
przedmioty, które obowiązy 
wały przed wojną, uzupel 
niajac je nauką o Polsce 
współczesnej i jej nowym u- 
stroju społe« zno-politycznym 
Nawiązaliśmy żywe kontak
ty z organizacjami społe
cznymi i młodzieżowymi 
okolicznych wsi. Organizo
waliśmy koła Związku Mło
dzieży Wiejskiej „Wici". 
Słuchacze wvglaszali refera
ty na zebrania« h Związku 
Samopomocy Chłopskiej, SL, 
'PR.
Dla ożywienia życia spo

łeczno-kulturalnego powiatu 
urządzaliśmy tzw. „wieczory 
czwartkowe” na które przy
chodzili me tylko mieszkań
cy okolicznych *v=ii.  ale tak
że z C'eszyna. Na program 
wieczoru składały s:ę: krótki 
referat, inscenizacje utwo
rów literackich i pirśni, 
tzw. małe formy teatralne, 
wspólny śpiew, a na zakoń
czeni«! zabawa. Wieczorj' te, 
nazywałte przez uczestników 
„sejmikami oświatowymi”, 
cieszyły się wielkim powo
dzeniem. Wychowawcami 
1 vli w tvm czasie: Zofia 
Kretowa, Katarzyna Kaszu- 
bi ws Jan Broda i kierow
nik Józef Kret.

Po trzech kursach (dwóch 
zimowych i jedni m letnim 
w 1945—47 r.) Uniwersytet 
Ludowy podjął się przepro
wadzenia siedmiomiesięczne- 
go wstępnego kursu pedago
gicznego. Inicjatywa tego 
kroku wyszła z Wydziału 
Kształcenia Nauczycieli • Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
w Katowicach, a pudj kto- 
wana została katastrofalnym 
braki«:n nauczyciel' w szko
łach. Brak t“n odczuw ’no 
szczególnie na Ziemiach Od- 
zyskanych-

Oficjalny program kursu 
. harmonizowany został z 

programem Uniwersytetu 
Ludowego i Jego metodą 
wychowawczą. Do prowadze
nia tego kursu pode: zliśmy 
z cali powagą i poczuciem 
odpowiedzialności zdając so
bie sprawę, że jego absol
wenci podejmą .rudną pra
cę wychowawcza, jako nie- 
kwaiifikowaui nauczyciele. 
Zespół pedioogkzny w tym 
czasie powiększył się o Emi
lię Węgiarzownę.

Na kurr przybyło 57 kan
dydatów. Był, to przeważnie 
wychowankowie różnych 
uniwersytetów ludowych,
znalazł i się wśród nich 
Szwedka znająca na tyle ję
zyk polski, że mogła korzy
stać z wykładów i brać peł
ny udział w pracach kursu. 
Lekcje praktyczne prowadzi
li kursiśc w 4 oddziałach 
7 klasowej szkół” podstawo
wej w Bładnicacn Metody • 
kę nauczam', i praktykę pe
dagogiczną prowadzili na
uczyciele tej szkoły. Końco
wy egzamin złożyli wszyscy, 
wielu z nich składało du- 
■ ‘atkowy egzamin z zakresu 
•irogramu gimnazjum, uzy
skując jako eksterniści tzw. 
małą maturę.

Po ukończeniu kursu jedni 
podjęli pracę w szkołach i 
dokształcając się uzysk.wali 
po trzech latach pełne kwali
fikacje nauczj bielskie, inni 
udali się do Raciborza, gdzie 
w Liceum Pedagogicznym 
lokończyli studiów i jako 

kwalifikowani nauczyciele 
kierowani byli do pracy w 
szkołach. Wszyscy w później
szej pra y sprawdzili się nie 
tylko jako dobrzy nauczy
ciele, ale także jako ofiarni 
działacze społeczni.

Wobec stałego wzrostu li
czby UL zaistniała uzasa
dniona obawa spłycenia ich 
działalności i obniżenia ich 
ogólnego poziomu. Celem 
zapobieżenia grożącej tu i 
ówdzie dewaluacji pracy To 
v arzvstwo Uniwersytetów 
Ludowych postanowiło zor
ganizować gruntowniejszy 
system szkolenia wychowaw
ców.

Postanowiliśmy przekształ
cić UL. w Nierodzimiu na 
Szkołę Pracy Społecznej. 
Istniały już tego typu szko
ły flla pracujących w liczbie 
około 20. Były to studia 
3-letnie i obejmowały 3 kie
runki zwane wyd7.iałami: 
społeczno-oświatowy. spćł- 
dzielczy. administ acyjno-sc - 
n'orzgdow”. Ukończeni “ 
szkoły dawało maturę. Ale 
niektóre tylko szkoły prący 
społecznej uwzględniały 
w ;z”Siki- trzy kierunki, 
większość z nich prowadziła 
tylko jeden.

Szkoła Pracy społecznej w 
Nierodzimiu różniła się Ou 
pozost iłyeh tym. że b”ła 
“zkołe internatową, uczniami 
jej byli wychowankowie uni
wersytetów ludowych, a na
uka trwała nie trzy, a dwa 

lata. Podjęła ona odważną 
decyzję prowadzenia wszy
stkich trzech wydziałów.

Duża ilość uczniów z tru
dem mieściła się w niero- 
dzimskim budynku. Należało 
rozglądnąć się za nowym, 
obszerniejszym pomieszcze
niem. Wtedy to komenda 
Śląskiej Chorągwi Harcer
stwa w Katowicach udostę
pniła nam swój ośrodek 
szkoleniowy w Górkach 
Wielkich, lam też rozpo
częliśmy nowy rok szkolny 
1948/49.

Zajęcia szkolne i życie in
ternatowe prowadzone były 
metodą i w duchu uniwersy
tetów ludowych, co wpływa
ło na dobre wyniki dydak
tyczno-wychowawcze. Wyro
bienie społeczne uczniów 
sprawiło, że mogliśmy po
dejmować różnorakie akcje 
o charakterze społecznym i 
kulturalnym. Uczniowie pro
wadzili szeroką akcję odczy- 
towo-referatową w kołach 
młodzieżowych, ZSL-u i in
nych.

W grudniu 1948 r. zespół 
nasz wystąpił na Kongresie 
Zjednoczeniowym PZPR. W 
czasie kilkudniowego pobytu 
na Zaolziu w Czechosłowa
cji, dokąd udał się na zapro
szenie Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego, 
wystąpiliśmy w wielu miej
scowościach z programem 
artystycznym.

W r. 1950 szkoła liczyła 
180 uczniów, uzyskując peł
nię sw« go rozkwitu. Szeroki 
wachlarz przedmiotów na 
trzech wydziałach wymagał 
zwiększenia liczby wycho- 
wawców-specjalistów po
szczególnych przedmiotów. 
Dlatego dotychczasowe gro
no pedagogiczne mgr Józef i 
mgr Zofia Kretowie, Józefa 
Jabłczyńska, Emilia Węgla- 
rzówna zostało powiększone 
dojeżdżającymi z różnych 
stron na określone godziny 
nauczycielami. Byli to mgr 
Jan Grzbiela z Katowic, mgr 
Karol Raszka ze Skoczowa, 
mgr Roman Tomczyk z 
Krakowa, mgr Tadeusz Wą
sowicz z Oświęcimia. Zaję
cia świetlicowe prowadził 
absolwent UL i kursu peda
gogicznego w Nierodzimiu 
Alon Kuczka.

Praca w SPS była trudna, 
lecz niezwykle interesująca 
ze wzglęou na ciekawy pro
gram, lak i na to, że ucznia
mi byli wychowankowie uni- 
wer sytetów ludowych.

Nauka w Szkole Pracy 
Społecznej kończyła się 
egzaminem maturalnym. 
Państwowa Komisja Matu- 
ryczna przeprowadzająca 
« gzaminy doirzełości w 
Szkole Pracy Społeczne! w 
Górkach Wielkich podkre
ślała każdorazowo wysoki 
poziom wiadomości abitu
rientów. jak również ich 
uspołecznienie i kulturę oso
bistą.

HISTORIA 

jednej rodziny

Dziadek moj. ojciec 
mojego ojca, od kilku 
już lat me żyje. Był 
nauczycielem szkoły 

podstawowej na Śląsku Cie
szyńskim. Droga do zdoby
cie zawodu nauczycielskiego 
nie była dla niego łatwa. 
Pochodził z niezamożnej ro
dziny. Stracił ojca jako dzie
cko, a matka powtórnie wy
szła za mąż za wiejskiego 
krawca. Dziadek gorąco 
pragnął się uczyć. Rodzina, 
choć niezamożna, nie sta
wiała mu w tym przeszkód.

Seminarium ukończył dzia 
dek jeszcze przed « ybuchem 
pierwszej wojny światowej.

Dziadek był długoletnim 
kierownikiem szkoły w Si- 
moradzu k/Skoczowa. Był 
nie tylko nauczycielem, lecz 
również inicjatorem życia 
kulturalnego na wsi. Orga
nizował przedstawienia, pro
wadził chóry oraz pomagał 
zdolnym uczniom w dosta
niu się do szkół średnich; 
staral się dla nich o stypen
dia i ulgi w opłatach szkol
nych. Dziadkowie mieli 
czworo dzieci. Troje z nich 
zo: talo nauczycielami.

Opisując historię rodziny 
ojca, muszę również wspom
nieć o moim pradziadku, a 
ojcu babci — Janie Ożana. 
Słyszałam o nim wiele od 
ojca. Był on długoletnim 
kierownikiem szkoły w Ci- 
sownicy. W szkole tej uczył 
przeszło 50 lat w czasach 
zeboru austriackiego i w 
Polsce międzywojennej, a 
zmarł w roku 1946. Był dzia
łaczem społecznym i oświa
towym, krzewicielem pol
skości w czasach m<*woli.  
ogólnie znanym 1 szanowa
nym. Miał dziewięcioro 
dzieci. Trzech jego synów 
było nauczycielami, a 3 cór
ki poślubiły nauczycieli.

Ze strony mojej matki zna 
łam tylko jej matkę, naj
droższą babcię, która zawsze 
mieszkała z nami. Zmarła, 
gdy miałam niespełna 10 lat. 
Była niezwykle dzielna i za
radna. «Owdowiała jeszcze w 
1936 r. Jedynym jej dziec
kiem była moja matka. 
Dziadkowi«1 mieszkali w o- 
kolicach Kołomyi. O dziad
ku wiem, że pochodził z o- 
siadłęj od dawna w Polsce 
zamożnej miesr~zańskiej 
rodziny. Rodzina ta schroni
ła się tu w czasie jednego z 
okrutnych pr-r-Gadowań Or
mian przez Turków. Oczy 
wiście, rodzina dziadka już 
od kilku poko’eń czuła się 
Polakami. Dziadek miał wy - 
kształcenie rolni« ze. udzielał 
się społecznie i był ogólnie 
szanowanym człowiekiem.

Ciekawą postacią był brat 
mojej babci, Cegan 8zesz- 
kiewicz, kombatant drugiej 
wojny światowej. Wspomi
nała o nim autorzy opisują
cy kampanię w Noi w. :ti w 
czasie ostatniej wojny: Mey« 
„ztewicz, w „Sadze brygady 
Podhalańskiej”, Pruszyńsl j 
w utworze „Droga wiodła 
przez Narwik”, Biegański W 
szkicu „Polacy w bitwie • 
Narwik”.

Cezary Szesżkiewicr był 
oficerem rezerwy. W 1939 
roku, nie otrzymawszy wez
wania do wojska, na« własną 
rękę przedarł się do Fran
cji, by stanąć w szerega« .1 
formując: ch się tam pol
skich oddziałów wojsko
wych. Po kampanii norwe
skiej, w której został odznp • 
czony krzyżem walecznych, 
po powrocie do Francji zo
stał uwięziony i zesłany kar
nie do Afryki. Wrócił po 
wojnie jako inwalida do 
kraju i zmarł w 1952 r. W 
Krakowie.

O bardzo odległych dzie
jach rodz.iny mojej matki 
wiem, że jej pradziadek 
Szeszkiewicz (imienia nie 
pamiętam), za udział w pow
staniu skazany restai na 28 
lat służby jako prosty żoł
nierz w armii carskiej. Rów
nocześnie skonfiskowano mtf 
majątek. Wraz z żoną udało 
mu się zbiec w przebraniu 
Cygana do zaboru austriac
kiego, gdzie za sprzedane 
klejnoty osiadł na dzierża
wie.

Mój ojciec, długoletni nau
czyciel szkoły średniej, prze
żył wojnę w bardzo cięż
kich warunkach. Skutkiem 
odmowy podpisania „volk- 
sli sty”. czego Niemcy wyma
gali od ludności Śląska, 
przebywał w obolach. Ma
ma, obecnie pracownica bi
blioteki, przeżyła wojnę w 
lepszych wamnkśch, choć 
też wiele przeszła. Po ukoń
czeniu studiów rtufcice moi 
zawarli związek Inalżeńsk? 
w 1951 roku.

Jedynymi z potomków o- 
pisanych rodzin ieatesi iy ja 
i brat, urodzeni i wychowa
ni w Polsce Ludowej. Nale
żymy do młodego pokolenia 
..wyżu demograficznego” z 
lat pięćdziesiątych. Co do 
mnie, to chyba zarażona je
stem „bakcylem nauczyciel
skim” rodziny ojca, gdyż od 
dziecka pragnęłam k ntynu- 
ować tradycje nauczycielską. 
Byłoby to już 4 pokolenie 
nauczycieli w naszej rodzi
nie.

A. M.

Rpzpoczgł się nowy rok pracy kulfuralno-oświafowt j Za- 
łęłnlły żydem domy kultury, klubu i iwlellice. Od ich 
kierownictwa i skupionych wokół nich działaczy zoleły, 
czy progrom będzie atrakcyjny, czy będzie po co przycho
dzić gwoli rozrywki í nauki. • Na zdjęciu: popularni wy
konawcy programów rozrywkowych, prezentowanych 
w cieszyńskim MDK „Włókniarz". • Fot: Tadeusz 

Kopaczek.

• ŁjTUnF»f< . PEDAGOC IKl
PB ACY ”C r Tt RAI NO-Oi WIA 
TOWEJ zorranizowall w klubie 
cieszyński« J Filii ,.t A-
1SOPTXC1 W dwie ciekawe irn- 
pi «zv z udalałem Cie zyr la
ków Z recitalem wystąpił pia
nista Hem yk Slaboszowski. zaś 
ze swoim dorobkiem zapoznał 
słuchaczy poeta niodego poko
lenia. i.złnnek lit< rackiej gru
py .1ERAZ" — Jerzy Kron- 
hold.

• cieszyński oddział 
PO1.SK II no TOWARZVSTW X 
FI1.MU ETNOGRAFICZNEGO I 
SOCJOLOGICZNEGO zorgani
zował wspólnie z. Zi kl idem 
Pe la".ogll i Pracy Kultura!: io- 
Oswlatowej interesujące -pot
kanie muzyczne w Piwnicy Mu 
zeum. Wystąpili: Big-Band z 
PWSM w Katowicach "od dyr. 
Andrzeja Zubka, zespół Lktra 
Bali t Krakowa. Franta Schul- 
hauser z Czeskiego Cieszvna i 
Hehrjk Slaboszowski. <JO)

• SKOCZOWSKA BIBI.IOTE 
KA PUBLICZNA powieks-yła 
się niedawno o nowe pomiesz
czenie na czytelnie, wygospoda 
rowane dzięki adaptacji daw
nego r iiesżkan'».

• DNIA <7 WRZ1 (NIA w 
Tk-atrz- irtl. Adama Mickiewi
cz« oabył się koncert życŁeń 
dedykowany pracownikom za

jadów Elektro-Maazynowych

CFLMA w Cieszynie. W proara 
mie wystąpił*.:  zespół muzycz
ny „Pro contra”, grup- bale
towa „Sabat”. Piotr Szczepa
nik. tące' Fedorowicz, An
drzej řak. Mar.anna Wróble - 
ska oti z artyści cyrkowi z Nie 
miecklel Republiki Demokra
tyczne ). (Kar)

• POI.SKA FEDERACJA 
DVSKL’SYJNYCH KLU3OW 
FIL OWYCH WauÓllJe Z JKF 
„Fafik “ organizuje w dniach 
od 17 do 22 Ipunnada br w 
V. iśle ogólnopolski« semina
rium filmowe pod hasłem „Woj 
na v filmu ”. Udział zapowie
dzieli «n ’n. płk Zbignu w Za
łuski. Bohdan Poręba i-Winc-n 
ty Ronisz. (kar)

•. W DNIACH OD !0 DO 2« 
LISTOPADA Odbywać się bę
dzie w 'ieszyńskim kle Ule 
..Włókniarz” HI Festlv el Teá
tre.. M«îy< h ”orm. Beda to, 
mówiąc ściślej. Cieszyńskie 
Spotkania Ja łych Form Tea
tralnych „Tema for W. Wiado
mo Juz, że spot: anla zakończy 
występ kiak^.vsklcj „Tamy Mi 
chalikower”. Do udzie”! w Im 
prerie zaproszone zostały zes
pól) teatralne ze środowisk 
studenckich 1 robotniczych. Ju
ry, w którym zasiada wybitni 
znatSfy teatru, będzie oceniać

i ogramy pod .vzgledem walo- 
rów artystycznych i wartości 
ideo’-o - wychowawczych. Li

sta uczestników jest otwarta 
do 15 pa„ciziernika br (J)
• W POŁOWIE STYCZNIA 

ISIS roku odł ędzie się w Cz> - 
chowicach -Dziedzicach, Ofculno 
polski Przegląd Amatorskiej 
Twórczości Filmowej ..Kadr 
76", organizowany pod patro
natem Centralnej Rady związ
ków Zawodowych 1 przy współ 
udziale Związku zi wodow-ogo 
Metalowców, PZPE ..Elkąm- 
Kontal.t” w czechowicach- 
Dziedzicach i AKF ..Metalo
wiec”. działającego przy tym 
zakładzie oraz naczelnika mia
sta. Hasłem przeglądu jest 
.Człowiek — praca — w^poczv 

nek”, zaś jego celem publicz
na konfrontacja amatorskiej 
twórczości filmowej. ocena 
osiągnięć oraz wytypowanie 
najlepszych filmów na Przi - 
gląd Filmowy Krajów Socjali
stycznych. który odbędzie się 
w roku 1976 w NRD. W prze
glądzie mogą brać udział fil
my zrealizow me po roku 1671 
przez twórców indywidualnych

1 zrzeszonych w sekcjach oraz 
klubach filmowych Wszyscy 
zainteresowani oroszeni sa o 
kontakt z komitetem orgniza- 
cyjnym. który ma swoją sie
dzibę w Południowych Zakła
dach Przemysłu Elektrotech
nicznego. czechowlce-DzledzI ■ 
ce I.T-i/’O. ul. Best vlúska. (JR)

• OD 21 DO 23 LISTOPADA 
odbędzie się w Chybiu I Kra
jowy Festiwal fabularnych Fil 
mów Amatorskich „FabułalS”. 
Podczas przeglądu prezentowa
ne będą 22 filmy fabularne wy 
typowane przez radę arty
styczną Federacji Amatorskich 
Klubów Filmowych. Wśród 
premier z-najdzie się także film 
Franciszka i Jan/i Dzldów pt. 
„Wędrówki w święcie dziw
nym”, który zrealizowany zo
stał przy współudziale aktorów 
zawodowych Krzysztofa Pie
trykowskiego — aktora Teatru 
Narodowego w Warszawie i 
Iwony Omonk — absolwentki 
PWST w Lodzi Fei tiwalowi 
towarzyszyć będą wystawa fo- 
tografl artystycznej Liliany 
B”'ińsk«ei z Warszawy oraz 
dwa pokazy filmów Tadeusz. 
WnuJzkiego (AKF „Pegaz” 
Warszawa) i Janusza Karpiń
skiego (AKF „Stodoła” War
szawa). Oprócz tego przewi
dziano spotkania z Ryszardem 
Pietrusk..n, HBry zagrał głów
ną roli w filmie ..Cz u ne 
chmury’ oraz Krzysztofem Ple 
trykowsklm i Iwon? Omonk,

którzy wystąpią w monodra
mach. <J)
• POCHODZĄCY Z CIESZY

NA dyrektor muz.eum w Szczu
cinie « r Władysław FUipowlak 
dokonał w tym roku dalszych 
odkryć na wyspie Wolin, m. In. 
figurek bóstw pochodzących z 
okresu pradziejów Słowiań
szczyzny. Świadczą one o roz
winiętym w owych zamierz
chłych czasach kulcie bóstw 
do. nowych. Warto przypom
nieć, że przed dwoma laty od
nalazł on na terenie wyspy po
sążek Światowida, pochodzący 
z IX wieku n.e. (xl
• OSIEDLOWY KI UB PRO

POZYCJI — MAŁY JAWORO
WY organizuje dnia 21. X. br. 
iwtorek) o godzinie 18 w 
świetlicy ADM przy Ul. 221 loca 
..potkanie z dr Leopoldem Kan
torem. Pogadanka o rodzi' ich 
1 dorastaj «cych c eciach bę
dzie zilustrowana filmem. (xj
• ODDZIAŁ POLSKIEGO 

ZWIĄZKU FILATELISTÓW W 
Bielsku-Białej urządza POKAZ 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH.

Otwarcie nastanl w Klubie 
Garnizonowym WP przy ul. t 
Maja 6. w dniu 18 pażadziernl- 
ka 1678 r. o godz. 17. Poprzedzi 
ono oddziałowa akademię z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Z no CjdcR

Ekspozycja iilateUs’yi'zna
udostępniona będzie do 2S bm., 
w godz. Od 10 do 17.

muje bliskie kontakty z Pol
aka Akademią Nauk oraz * 
ogrodem zoologicznym w Fi
ladelfii; wiele także podróżuje 

(ak)

• DNIA 7 LISTOPADA (da
tek) odbęćz.e sie w świetlicy 
Drukami o godzinie 18 — w 
tamach Imprez Klubu Propo
zycji — uroczysty wieczór po
święcony 25-leciu «Izlałalnoścl 
popularnego w Czechosłowacji 
kwartetu wokalnego Mieczy
sława piechatmka z Trzyńca. W 
programie: wspomnienia człon
ków zespołu, nagrania archi
walne, śpiew. Organizacją 
wieczoru zalał sie prof. Ema
nuel Guziur. (x)

• w BIEŻĄCYM ROKU U- 
PŁYNĘŁO DWADZIEŚCIA 
LAT od założenia przy Zarza- 
«Izle Głównym PZKO Zespołu 
Pieśni i Tańca „Olza”. W cią
gu »ego okresu dał on 440 wy
stępów w 124 miejscowościach, 
m. in. w Pradze, BraWsławlel 
Warszawie. Wrocławiu. Ostra
wie. Rzeszowie 1 Bydgoszczy, a

U RODAKÓW
ZZA OLZY

nadto v. 50 kołach PZKO Od 
U lat kierownictwo „Olzy” 
spoczywa w rekach Janiny 
Ferfeckiej. Z okazji 20-leda 
„Olzy” przygotowany został 
bogaty program jubileuszowy 
według scenariusza Wandy 
Cejnar 1 w układzie muzycz
nym Eugeniusza Flerll 1 Paw
ła Kalaty. (x)

• ZI SPOI. REDAKCJI O- 
STRĄWSKIEGO „GŁOSU LU
DU” wpisany został do „Księ
gi Honorowej Okręgowej Ra
dy Związków Zawodowych” w 
dowód uznania za skuteczna 
działalno >c na rzecz umrcnla- 
nla więzów przyjaźni pomiędzy 
ludnością narooowośn pol

skiej. czesMeJ t słowa« klej 
or» sa podejmowane Inicja
tywy w pracy publicystycz
nej. <x)

• KLUB NAUCZYCIELI
EMERYTÖW przy ZG PZKO w 
< zeehosłowa :ji obchodzi w tym 
roku 10-lecie działalności. Z 
tei ekazJ*.  odbył ile w Czes
kim Cieszynie zjazd jego człon 
ków. Szczególnie cenne sa 
pracę KNE w zakresie doku
mentacji szkolnictwa polskiego 
za Olza. Dzięki zapob.eeliwoś- 
cl członków klubu uratowa
nych zostało wiele zabytków 
architektury ludowej oraz 
p.zedmiotór: o wartościach
archiwalnych. Żywotność KNE 
potwierdzała nadto licz.ne Im- 
nrezv kulturalne, turystyczne, 
wystawy, prelekcje oświatowe, 
a przede wszystkim opracowa
nia historii poszczególnych 
szkół polskich na Zaolziu. (xj

• W DOLNEJ I.OMNFJ 
(ZAOLZIE) obchodzono w tym 
roku 100-lede otwarcia szkoły 
polskiej. Położona wśród bes

Dalsze inauguracje 

roku akademickiego

kidzkich Kroni. spełniała przed 
laty doniosłą role jedynej w 
tym regionie placówki oświa
towej i kulturalnej. Jei pierw
szym kierownikiem był Fran
ciszek Raszka, a jednym z o- 
statnich. Jan Korzenny, który 
w swych pamiętnikach pisze. 
że gdy w roku 1»22 oblał po
sadę nauczyciela, w Łomnej 
zarówno wójt, jak 1 poseł 
gminny nie znali sztuki czyta
nia 1 pisania.

Szkoła wykształciła wielu wy
bitnych działaczy, ludzi nauki, 
przyczyniła sie walnie do pod
niesienia ogólne! kultury gó
rali beskidzkich. (X)

• W „ŽYCIU MUZYCZNY^” 
pojawił się dłuższy artykuł, 
poświecony Chórowi Nauczy
cieli Polskich w Czechosłowa
cji z okazji jego B0-lecia. Au
tor podkreśla olbrzymia role, 
jaka chór spełniał i spełnia 
nadal' w krzewieniu pieśni oraz 
w podnoszeniu ogólnego pozio
mu kulturalnego społeczeństwa 
polskiego za Olza. (x)

Po cieszyńskich uroczystoś
ciach rozpoczynających kolej
ny rok. nauki, również w in
nych uczelniach województwa 
bielskiego zabrzmiało trady
cyjne ..Gaudeamus”.

W poniedziałek, dnia 8 paź
dziernika swoja dziesiątą Inau
guracje przeżywali słuchacze 
Punktu Konsultacyjnego Aka
demii Ekonomicznej, w którym 
dotychczas zdobyło wykształ
cenie 258 ekonomistów, z czego 
62 uzyskało stopnie magister
skie. Dziś w bielskim Punkcie 
Konsultacyjnym studiuje 220 
studentów, ale możliwości w 
tym zakresie sa dużo większe.

Do zebranych przemówił wo
jewoda bielski Józer Łabudek. 
Nakreślił on perspektywy roz
wojowe województwa oraz po
trzeby w zakresie kadry fa
chowców dla Preżme rozwija
jących sie u nas: przemysłu, 
turystyki, oświaty i kultury.

Dwa dni później z udziałem 
sekretarze KW Mariana Drew
niaka i wicewojewody Jana 

Wałacha uroczyście rozpoczęto 
rok akademicki xv bielskiej 
Filii Politechniki Łódzkiej. Se
natowi uczelni przewodniczył 
rektor Politechniki prof. dr 
hab. Edward Galas.

Przemówienie informacyjne 
wygłosił prorektor doc. dr 
hab. Przemysław Wasilewski. 
Zwrócił on uwagę, że w bieżą
cym roku studia w FIU! rozpo
czyna 1471 studentów na Wy
działach Mechanicznym i Włó
kienniczym. Uczelnia prowadzi 
studia dzienne 1 wieczorowe. 
Dotychczas 271 osób uzyskało 
dyplomy inżynierskie. Aktual
nie 265 inżynierów zdobywa 
patenty magisterskie.

W czasie Inauguracji niektó
rych pracowników naukowo- 
dydaktycznych uhonorowano 
odznaczeniami i wyróżnienia
mi. najlepszym absolwentom 
kursów inżynieryjnych i 
gisterskich wręczono dyplomy 
ukończenia studiów I i II stop-
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Katan skoków narciarskich w Golesrä
Z udziałem ponad 30 zawod

ników odbył się w Goleszowie 
międzynarodowy konkurs sko
ków narciarskich. Oprócz naj
lepszych narciarzy beskidzkich 
w Imprezie wzięli również 
udział skoczkowie zza Olzy. 
Seniorzy startowali na skoczni 
igelitowej (dużej), a Juniorzy 
no niedawno oddanej do użyt
ku skoczni średniej. Obiekt 
ten otrzymał wykonane w Go
leszowie pokrycie igelitowe, 
które zyskało sobie uznanie w 
oczach ekspertów polskiego 
Związku Narciarskiego. Igelit 
z Goleszowa jest bardzo noś
ny, o czym można się było 
przekonać podczas ostatniego 
konkursu.

Konkurs seniorów wygrał 
Paweł Cieślar z TJ Trzyniec, 
który za skoki 45 i 40,8 m uzy
skał notę 236,1 pkt. Drugim 
był Jego kolega klubowy Ka
rol Morcinek (skoki 43 i 4-* m) 
z notę 223 pkt., a trzecim An
drzej Szpak z goleszowskiej 
Olimpii (skoki 45,5 i 44 m) nota
219.4 pkt. Dalsze dwa miejsca 
zajęli narciarze z Olimpii — 
bracia Tajnerowie: Henryk za 
skoki 43 1 43,8 m uzyskał notę
209.4 pkt., a Tadeusz (skoki 43 
i 44,8 m) notę 198,0 pkt.

Juniorzy skakali na nowej 
skoczni o punkcie krytycznym 
30 m Wygrał najlepszy sko
czek ostatnich zmagań mło
dzieżowych, Andrzej Kamiński

z Wisły, który za skoki 25 i 25 
m otrzymał notę 218.8 pkt. 
Dwa dalsze miejsca zajęli 
skoczkowie Goleszowa: Juliusz 
Szoblik (skoki 24 i 26 m) z no
tą 217,8 pkt. oraz Leszek Ro
jek (skoki 21 i 26 m) z notą 
215.0 pkt.

Był to udany konkurs. Go
leszów wzbogacił się o jeszcze 
jedną skocznię, którą wybudo
wano w czynie społecznym. 
Niebawem w miejscu tym sta
nie trzeci obiekt igelitowy — 
skocznia o punkcie krytycz
nym 20 m. Tak więc Olimpia 
uzyska wspaniały ośrodek 
sportowy, który będzie służył 
narciarzom latem i zimą, (cz)

Kto awansuje?
Jut tylko dwie kolejki snot- 

kań pozostały drużynom kla
sy C do żaki iczetna rundy 
jesiennej. Walka o palmę 
pierwszeństwa jest niezwykle 
wyrównana. Aż 8 drużyn ma 
szansa wywalczenia tytułu mi
strza je ilenl. Najpoważnlejszy- 
ml kandydatami do nieco sa 
LZS Ustroń-Polana i rezerwa 
Cukrownika Chybie, które po 
• meczach maja na swoim kon
cie po 3 punktów. Dziwi wszy
stkich słaba forma niedawnego 
B-Wasowc LZS „Wyzwolenie” 
Simoradz. Drużyna ta po de
gradacji. nie może aojść do 
formy. W dodatku nie posiada 
jeszcze własirgo boiska 1 roz
grywa mecze gościnnie w Dę
bowcu.

A oto tabelka na 1 kolejki 
spotkań przed zakończeniem 
rundy.

(cz)

1. LZS Ustroń p. « 9 15:7
Ł Cukrownik II 0 9 19:12
3. LZS Haźlach 0 • 22:15
g. LZS Puńców 0 • 16:17
g. LZS Werszowice • T 10:12
■g. LZS Plerśclec 6 T 15:12
T. LZS Ochaby 0 0 10:11
g. LZS Wiślica 0 3 e:ie
3. LZS Zamarskl 0 2 0:16

10. LZS Simoradz 0 1 3:22

ZONA

Za wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty oraz n- 
dzial w pogrzebie

fip. Stanisława 
KLAPKI

Radzie Zakładowej I 
współpracownikom 

WSS Cieszyn, pracow
nikom Miel kiego Za
rządu Ulic i Mostów 
oraz ZAMPOŁU, przy
jaciołom, sąsiadom i 
krewnym naj.eruecz- 
niejsze podatkowania 

składa

FSM „POLMO” 
ZAKŁAD NR 5 
Skoczów 43-430, 
ul. Pożarowa 11 

unieważnia piecząt
kę imienną o treści: 
Kierownik Wydziału 
Energetycznego 

inż. Waldemar 
Fonfara.

164kr

Srebrne medale
dla modelarzy z Istebnej

Przez dwa dni odbywały się 
na lotnisku Aeroklubu Pomor
skiego mistrzostwa Pol ki w 
modelach rakiet. Impreza ro
zegrana została w trzech ka
tegoriach; jednostopnlowych 
rakietach czasowych, rakletopla 
nach 1 makietach rakiet. Do 
finału tej imprezy zakwalifi
kowało się również 3 modela
rzy ze Szkoły Podstawowej im. 
Jurija Gagarina z Istebnej.

W konkurencji rakiet czaso
wych startował tylko jeden 
wychowanek nauczyciela Ta
deusza Maciejczyka — Ii’ ard 
Legierski, uczeń ZST Ustroń. 
W pierwszym locie uzyskał 

n maksymalny czas śoO se
kund. Również w drugiej ko- 
lejce jego model u^ysk ał czas 
360 sek. Stało się to możliwe 
dzięki wspaniałej pogodzie 1 
dobrej widoczności. Trzecia 
kolejka lotów odbyła się pod 
wieczór. Wówczas model na
szego chłopca uzyskał 102 sek, 
co dało mu w sumie 2 miejs
ce i srebrny medal.

W drugim dniu mistrzostw 
Polski rozebrana została kon
kurencja makiet rakiet. W',ród 
seniorów startował Antoni

Karch, a w grupie juniorów 
Jerzy Hubka 1 Mieczysław Zo- 
gota. Do dużej niespodzianki 
należy zaliczy# zajęcie 0 miej
sca przez * Antoniego Kracha 
wśród seniore " . Przedstawił 
on medal polskiej rakiety me
teorologicznej „Meteor — 3”. 
Jest to bardzo wysoka lokata. 
Przed naszym modelarzem zna 
leżu się tylko kadrowlcze: Ko- 
koszewski, Tamńczyk, Franc- 
kiewicz 1 Twardowski.

W juniorach, w kategorii 
rakiet makiet, startowali : Jerzy 
Hubka i M -czyslaw Zngots. Je 
rzy Hubka 1uż jo pierwszym ic 
cle makiety rakiety meteorolo
gicznej „Sonda 1-2" zapewnił 
sobi miejsce medalowe. Po 
drugiej kolejce uplasował się 
na drugiej lokacie, zdobywaj: c 
po raz drug z *zędu tytuł wi
cemistrza Polski.

w sumie występ modelarzy 
z Istebnej należy uznać za u- 
dany. W ubiegłym roku zdc- 
l vU oni jeden tytuł wicemis
trzowski, a w tym dwukrot
nie sięgali po srebro, co w 
punktacji medalowej ^aje im 
3 miejsce w kraju.

(cz)

Edward Legierski — zdobywca srebrnego medalu na 
ostatních mistrzostwach Polski w Toruniu.

Rajd dziennikarzy i pilotów
Jury XII1 samolotowero 

rajdu dziennikarzy i pilotów 
dokonało oceny prac dzienni
karskich. jakie stały się po
kłosiem tej imprezy. Wśród 
najlepszych znalazł sie rów
nież redaktor bielskiej „Kro
niki Beskidzkiej” Tadeusz 
Paten, który zajął czwarte 
miej ice.

W punktacji ogólnej na 
którą złożyła sie wyniki w 
konkurencjach pilotażowych

i dziennikarskich zwyciężyła 
załoga w składzie: pilot Wi
told Świadek z Aeroklubu 
Rzeszowskiego oraz redakto
rzy: Un tuła C rbień z . .Ko
biety i Życia” (była dzienni
karka naszego tygodnika), 
oraz Jerzy Iwaszkiewicz z 
. Głosu Pracy”.

Natomiast Tadeusz P»i;»n 
wraz z pilotem B’-- tardera 
W' robo .:ajęli 7 lokatę.

Gratulujemy. (cz)

W najbliższy niedzielę przeżywać będziemy kolejne emocje motocrosowe. Pre-*''‘ujemy 
fragment trasy z I międzynarodowych zawodów na bogusz ovtekim terze. Fot.: (k Paweł

Czupryna.

W niedzielę spotykamy się na lorze w Boguszowicach
W najbliższą niedzielę, 

19 października, zostanie 
t ozegrany na torze w Cle • 
szynie — Boyuszowicach 
kolejny motocross 1 to w 
międzynarodowej obsadzie. 
Oprócz czołówki krajowej 
na starcie staną także za
wodnicy NRD, CSRS i 
prawdopodobnie również 
crossowcy Związku Ra
dzieckiego.

Impreza organizowana 
Jest przez sekcję motoro

wą cieszyńskiej Delegatu
ry Automobilklubu Ślą
skiego i KS 23 Górnik 
Czcrwionka z okazji XXX- 
lecia WOP i Dnia Wojska 
Polskiego.

Otwarcie zawodów na
stąpi o godz. 12.30, zaś o 
godz. 13 wyruszą na trasę 
zawodnicy w klasie 123 
ccm. Podobnie jak na 
pierwszych zawodach, cie
szyński PKS uruchomi wa
hadłową komunikację po

między Placem Londzina a 
1 Joguszowicami. Autobusy 
kursować będą już od 
sodz. 9.

W przeddzień II Między ■ 
narodowych Zawodów Mo- 
tocrossowych odbędzie się 
na torze, o godz. 8, pierw
szy krok dla amatorów 
brawurowej jazdy w tere
nie. Mamy nadzieję, że 
chętnych nie zabraknie.

W sumie na starcie ma 
stanąć około 70 zawodni
ków. (cz)

WYBRANO 
wojewódzkie 

władze TKKF
W Bielsku - Białej odbył się 

założycielski zjazd, w wyniku 
którego ,-owołano do życia 
Zarząd Wojewódzki Towarzy
stwa Krzewienia Knltury Fi- 
zycznij. Wzięło w nim rów
nież udział 10 delegatów z na
szego regionu, którzy zapre
zentowali 20 cgnisk tereno
wych i zakładowych. Na czele 
Zarządu WojeWódzk.^Jr TKKF 
stanął Jerzy Kaplas, przewod
niczący ZW ZMS. W skład 
Prezydium wszedł prezes 
TKKF Cieszyn Kazimierz 
Raszka, a do 25-osobowego 
Plenum wybrano: mgr Tade
usza Czternastka (cieszyńska 
lilia US), Eugeniusza Kemp, 
nego (TKKF Wisła), Erwina 
Mrózka (Zampol), Jerzego 
Stawarczyka (TKKF Clejzy >) 
1 Rudolfa Tyruę (TKKF „Re
laks” przy FSM 12 w Skoczo
wie).

Ponadto w skład Komisi! Re
wizyjnej wszedł Jerzy Bednar
czyk z TKKF Cieszyn. (cz)

Puchar Polski
Piłkarze wykorzystali przer

wę w mistrzostwach do roze
grania spotkań pucharowych. 
Nasze drużyny uzyskały na
stępujące rezultaty Cu1 :rbw- 
nlk II Chybie — BBTS Biel
sko 4:2, Błyskawica Drogo
myśl — KS Cieszyn 0:2. Be
skid Brenna — 1 użnla Ustroń 
2:3, Olza Pogwizdów — Wi
cher Kaczyce 2:3. BBTS II 
Bi -isko — Cukrownik Chybie 
♦:1. (cz)

Rozpoczęli 
mistrzowskie boje

Trzy drużyny naszego regio
nu rozpoczęły mistrzowską ba
talię w śląskiej Lidze Wydzie
lonej. KS Cieszyn 1 -emisowal 
z benlaminkiem Ligi KS Strze- 
bnicą 4:4. Pierwsze punkty dla 
naszych barw zdobyli: Krzysz
tof Jońca, tndrzej Cieślar 1 
Eugeniusz cieślai, którzy wy
grali swoje mecze, oraz Grze
gorz Wawrzyczek i Leszek 
Ktzywnń, którzy zremisowali.

Start Wisła wygrała z Gór
nikiem Czerwionka 4,5:3,3. 
Zwycięstwo odnieśli: Józef 
Kujawa, Ludwik Cienciała i 
And zej Cieślar, a zremisowa
li Adam Jarot ryński, Andrzej 
Piukas i Anna Cieślar.

Nh - lOdtlanką byli, wysoka 
porażka goUo. jw ikie j Olimpii 
z rezerwą BBTS Bielaico (be- 
nlemlnek Ligi) aż 2:6. Partię 
wygra! Jmt. Plinti, a zremi
sowali: Andrzej Misiuga i Ur
szula Wojnar. (cz)

Triumf cieszyńskich 
koszykarzy 
w Tarnowie

Pełnym sukcesem ileszyń- 
itich koszykarzy zakończył 
sie turfllej zorganizować 
przez SKS Tarnowa. Oprócż 
gospodarzy w imprezie tej 
startowały drużyny KS Cie
szyn i Górnika Wieliczka. 
Czwarty reprezentant — Czar- 
ii Kutno — nie stawił się w 

Tarnowie.
Podopieczni trenera Kunisza 

zagrali dobre mecz: ’ wygr_ 11 
z Górnikiem Wieliczk i 100:73 
(51:37) i z Tarnoylą 04:88 (42:48).

Pu.xty dla naszych barw 
zdobyli; -ilemcratt — 43, Clom-

pa — 40, Dudek — 34, Goclek 
— 1S, Żyła — 24, Beer — 14, 
Lanc — 2 oraz Purszke — 1.

<cz)

Zawody strzeleckie
Na «trrelnic w Gułdowach 

k/r'esż”na Zarząd Miejski 
LOK Cieszynie przeprowa
dzi! zawody strzeleckie z kbks. 
Ni starcie stanęło 21 trzyoso
bowych drużyn z efesżyńskic|ł 
zakładów pracy. Pieiwsze 
miejsce 1 puchar i ezesi Za
rządu Miejskiego LOK zdoby
ła na własność drużyna og-i.- 
ska TKKF z ZAMPOLU. Dal
sze miejsca pr-ypadly. druży

nom JUWENII i CELMY.
W punktacji indywidualnej 

zwyciężył Erwin Mrożek 
■ZAMPOL) przed Zbigniewem 
Kucharskim (JUWENIA) 1 An- 
n< Nowak (CELk.A).

Najlepsi .trzymali dyplomy 
oraz nagrody w postaci bonów 
towarowych. (kar)

, Siatkarki, na start!
Klub Sportowy „Cieszyn” 

przyjmuje zapisy do sekcji 
siatkówki kobiet. Mogą się 
zgłaszać dziewczęta urodzone 
w roku 1358 1 młodsze, o wzro
ście powyżej 170 cm. Zapisy 
przyjmuje sekretariat klubu, 
Cieszyn, Rynek U. tel. 12-48.

Za’ęda prowadzone ,>ędą 3 
razy w aygodnlu w hali spor
towej orzy al Jana Łysk

(cz)

w Andrychowie
Na stadionie KS Beskid w 

Andrychowie odbyła się i Wo» 
jewódzka Spartakiada Ludo» 
wych Zespołów Sportowych, 
któr*) zorganizowała Rada Wo
jewódzka FSZMP oraz woje
wódzkie władze LZS.

W imprezie wzięło udział 
ponad 850 sportowców z całe
go województwa. Startowali 
oni w takich dyscyplinach Jak: 
lekkoatletyka, kolarstwo, pod
noszenie ciężarów, siatkówka, 
piłka ręczna, strzelectwo i 
łucznictwo.

Region cieszyński reprezen
towany był w lekkiej atletyce 
przez LZS Cieszyniankę, w 
kolarstwie i ciężarach przez 
LZS Cieszyn, w piłce ręcznej 
przez LKS Czantoria Ustroń» 
Nierodźim. w siatkówce męż
czyzn przez LZS Technik, a w 
siatkówce kobiet przez SLZS 
Beskid Cieszyn.

Drużynowo spartakiadę wy
grali sportowcy z naszego re
gionu. Triumfowali oni w ko
larstwie i lekkiej atletyce. Ko
larze, Jadęcy w składzie: Wie
sław Lukasiak, Andrzej i Ta
deusz Dudowie oraz Adam Ro
gowski byli najlepsi w wyści
gu na czas. Wiesław Lukasiak 
ponadto wygrał wyścig indy
widualny, a Andrzej Duda był 
czwarty. W zmaganiach Junio
rów nasz zespół był trzeci.

W konkurencjach padlo rów
nież kilka dobrych wyników. 
Należy tu wymienić zwycię
stwa Michala Olszara w trój- 
skoku (14,60) i skoku w dal 
(6,60). Kazimierza Kuboka W 
rzuci« oszczepem (59,60) oraz 
Ireny Kaszy w skoku wzwyż 
(145 cm).

A oto zwycięzcy w grach 
zespołowych: w siatkówce ko
biet LZÖ Rajcza (drużyna cie
szyńska była trzecie), w piłce 
ręcznej mężczyzn LZS Andry
chów (dwa następne miejsca 
zajęły zespoły cieszyńskie), w 
podnoszeniu ciężarów LZS Ło
dygowice (zawodnicy cieszyń
scy uplasowali się na trzecim 
miejscu). W wadze lekkiej (w 
dwuboju) Jósef Skowronek 
był trzeci, w wadze półcięż
kiej Stanisław pahuta zajął 
drugą lokatę, a Jerzy Weres 
trzecią; ponadto w wadze cięż
kiej Andrzej Sikora wywal
czył trzecie miejsce.

W sumie fmoreza była bar
dzo udana i stała na dobrym 
poziomie, w czym duże zasłu
ga sportowców i organizato
rów. Potwierdziła ona jeszcze 
raz, że mamy dobrych spor
towców wiejskich, z którymi 
muszą się Uczyć nawet naj
lepsi. (CZ)

Laskarze w Jugosławii

OGŁOSZENIA DROBNE
PRZYCZEPĘ campingowa Roml 
23 — pilnie sprzedam. Cieszyn, 
ul. Szymanowskiego 3c. m 34 

g-219S0
SPRZEDAM pudelki średnie.
Cieszyn. Błogocka 8.

POMOC domowa — potrzebna. 
Praca lekka, możliwość zamie- 
jzk nla w Cieszynie. Oferty: 
pisemne kierować do Redakcji 
pod „pomoc”.___________ g-21962
KUPI', pilnie dom jednoro
dzinny, rozpoczętą budowę, e- 
węntjalnle parcelę z prawem

zabudowy w Ustroniu lub Wiś
le. Oferty pisemne kie-ować 
do Redakcji pod „Wisła".
___________________ g-21994
W’ NAJMĘ dom luh mltJZka - 
nie, ewentualnie lokal na war
sztat rzeźbiarski. Listy kiero
wać: Hławiczka, Goleszów 390. 

g-21993

WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych, wle< to
rowych, peleryny, welony, ka
pelusze. Rolińska, Bielsko Ma
il 14, boczna Krasińskiego.

g-13304

WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 

W BIELSKU-BIAŁEJ 
Z SIEDZIBĄ W CIESZYNIE 

uprzejmie zawiadamia, że 
SPOTKANIE SŁUCHACZY 

przystępujących do egzaminów eksternistycznych 
z zakresu liceum ogólnokształcącego 

odbędzie się dnia 16. 10. 75 r. o godz. 16 
dla klas: la i Ib oraz o godz. 17 dla klas: 2a 1 “b 
w sali nr 1 (parter), Plac Wolności 6. w 165kr

Pitka nożna elektryzuje zarówno młodych Jak I starszych. Cl drudzy dla podniesienia i utrzy
mania sprawności fizyczn« | coraz częściej wychodzę na boiska. Rurrniei zainteresowanie 
tymi pojedynkami ze slrc—j kibiców jest duże. O na zdjęciu: dębowieccy kawalerowie i żo

naci przed niedawnym meczem. 0 Fol.: Pawet Czupryna.

N międzynarodowy tur
niej l-keja na lodzie z oka
zji 25-lecia Elcktrowojwodt- 
ny Snbotlca wyjechał: dru
żyna cieszyńskich laskarzy. 
Oprócz 6 zespołów jugosło
wiańskich w imprezie tej 
startować także będą dwie 
drużyny polskie, a wiec KS 
Cieszyn i Dąbski Kraków. 
Warto przypomnieć, że na
si chłopc: od lat utrzymują 
sportowe kontakty z druży
nami jugosłowiańskimi.

Wraz z trenerem E< Wer
dern Legier.kim do Suboti- 
cy udała się 14-osobowa ka- 
ira zawodników oraz przed
stawiciele kierownictwa klu
bu.

Laskarze TI ligi zakończ”- 
11 pierwszą rundę mistrzow
ską. W ostatnich spotka
niach uzyskali oni n istepu- 
jące wyniki: w> grali z Bu- 
dewlanymi Łóda 4:0, zrami- 
sovyali z Kolejarzem Sosno- 
w -e 0 D oraz przegrali z Se
maforem W 'oeław 0'1 Bes
kidem Bielsko 0:2 i Pomo
rzaninem Toruń 0:3. Ze-pół 
nasz zgromadził na swoim 
koncie 9 punktów p~zy sto
sunku bramkowym 9:9.

A oto tabelka po 4 kolej
kach spotkań

1. Start Gnlegno 4 7 5:1
2. Budowlani Łódź 3 5 7:1
3. Pomorzanin 3 5 6:1
4. LZS Gąsawa 4 5 6:5

5. KS CIESZYN
6. Garbarnia 
7 Bi skid
8. Kolejarz
9. KS Dąbski

10. Semafor

« 5 5:3 
4 3 5:5 
4 2 2:5 
2 1 1:3 
4 1 2:9 
2 0 1:4

Zawodnik Cieszyna Leszek 
Wrożyna został ukarany 
pi tez Wydział Sportowy 
PZHT 8-ł -godniowa dyskwali 
likacja (z zawieszeniem na 
6 miesięcy) za używanie 
wulgarnych słów podczas 
meczu KS z drużyną Dąbski.

P powrocie z Jugosławii 
drużyna nasza przylotów - 
wać się będzie do halowyi h 
mistrzostw Śląska, które 
rozpoczną się 29 listopada 
br

Dobrze spisują się w roz
grywkach mistrzowskich ju
niorzy KS Cieszyn. W czte
rech spotkaniach uzyskali 
oni następujące w yi ’ki: Wy
grali z Piastem Gliwice 3:1 
i zremisowali ze Spartą 
Wrocłi”.’ 0:0. ulerli nato
miast Górnikowi Siemiano
wice 1:5 i przegrali z S’e- 
inianowiczanka 0 6.

A oto tabelka
1- Górnik Siem. 4 8 27:1
2. Siem.anowicz. 3 4 8:6
3. KS CIESZYN 4 3 4:12
4. Semafor Wroc. 1 2 2:1 
5 Piast Gliwice 4 2 3:21
6. Sparta Wroc. 3 1 1:3
7. AZS Katowice 10 0:1

(cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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za pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książka — Ruch” Pozostałe, na □ jce siedzibę na w ii lub w Innych miu.. cowościa.h w których me ma oddziałów i delega
tur. namawiają prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PrENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 53 -ł półroczni 20 zł. kwartalnie 13 sł. ZAMÓWI. :N A NA 
PRENUMERATĘ Dl.A OĎ^IORCOW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa - Książka — Ruch” Błtiro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul. Wroni i ů. 00-840 Warssawa. kon
to PKO nr; l-g-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY JeOl wyższa od prenumeraty krajowej o 4 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA. 
OGŁOSZENIA firmowa, drobne oraz nekrologi przyjmowano oą do czwartku nr tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS tu 28087 15929. Nr ram 3778/75. T-13
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KAPLICA W BLOGOCICACH
Wybudowaną została, jak mówią ludzie, na miejscu, 

gdz " r. 1743 dwaj bracia imieniem Filbir z Jabłonko
wa zabili akiegot dowódcą wojsk pruskich, oblegają
cych całe Księstwo Cieszyńskie, za co ich sqd wojsko
wy pruski w Cieszynie na śmierć skazał i za miastem 
nad kościołem ewangelickim ich rozstrzelać kazał.

Kaplicą wyfundowalł żołnierze pruscy ze składek 
przez oficerów złożonych.

KOŚCIELEC
Położenie Kościelca przypuszczać pozwala, co też 

i podanie miejscowe potwierdza, że był tu nf jpierw- 
szy a przynajmniej jeden z najpierwszych na Szląsku 
kośctyłów chrześcijańskich i że tu pierwej odprawia
no chrześcijańskie nabożeństwa niżeli w samym Cie
szynie i Wrocławiu. Piekne wzgórze pomiędzy borami 
i lasami mogło być dogodnym przt/t.'lki<°m dla pierw
szych chrześcijan.

Wiaropodobnym jest także podanie, że tu znajdowała 
się pierwej pogańska bożnica, którą w chrzęści ąński 
kościółek przeistoczono. Tu by pierwszy zarodek pa
rafii. Później, atoli dawno przed- rokiem 1448, prze
nieśli się plebani kościeliccy do Cierlicka, sąsiedniej 
większej gminy.
Księżna Katarzyna Sydonia od pogrzebu męża swoje
go Wacława Adama aż do śmierci swojej nie złożyła 
z siebie czarnej szaty żałobr ej i z tego powodu nazywano 
ją powszechnie „Czarną Księżna ’. O tejż to czamoksięż- 
nej opowiada lud, że gdy zmarła i ją pochowano, zie
mia po trzykroć ją wyrzuciła. Nareszcie zaprzęgnięto 
czterech czarnych wołów do wozu, włożono trumnę 
nań i puszczono powóz na samopas. Powóz przybył aż 
ku kościółku w Kościelcu, gdzie się zapadł.

Gdy kościółek pierwotny w Kościelcu był za mały 
i chylił się do upadku, postanówili mieszkańcy okolicz
nych wiosek zbudować okazalsza świątynię na Babiej 
Górze w Grodziszczu, w pobliżu lasu Kamionką zwa
nego. Ale gdy już grunta założono, przywiózł czarny 
powóz księżnę cieszyńską, a stanąwszy w zaroślu, nie 
dał się żadnym sposobem stamtąd wypędzić. Złożono 
ją tedy w starej kaplicy do grobu; lecz co rano zna
leźli cnowu trumnę z ciałem Czarnej Ks‘ę*.nej na po
wierzchni ziemi, a na Babiej Górze grunta pod nowy 
kościół zburzone.

Poniechano zatem budowania na Babiej Górze, a na
tomiast rozszerzono stary czcigodny kościółek w Koś
cielcu i dopiero ziemia przyjęła zwłoki Księżnej w ło
no swoje.

KOCOBĘDZ
Słowo „kocobędzarz” znaczy w starym szlaskim ję

zyku tyle, co „rabu*”. I też ludek nam opowiada, że 
zamek w Kocobędzu zbudowali rabinie i etąd napady 
i wycieczki swoje robili. Przez wygubienie tychże stał 
się zamek majątkiem księcia cieszyńskiego, aż go r. 1267 
książę Wacław zakonu oo. Dominikanów w Orłowej 
(sprzedał? podarował? — prxyp. Red.), którym go z in
nymi dobrami książę Wccław Adam r. 1560 odebrał.

W roku 1717 należał Kocobędz Fryderykowi z Liebe, 
następnie pani Lichnowskiej, któr- go sprzedała panu 
de Trach, ten zaś oddał go synowi swojetpu Francisz-, 
kowi, który go r. 1817 Komorze arcyksiążęcej sprtędał.

W zamku znajduje się piękna kaplica, a obok zamku 
osobno stoi wieża okrągła, z której wspaniały jest wi
dok na kilkadziesiąt mil.

BOŽA MĘKA W PASTWISKACH
Postawiona na pagórku przy rozejściu się dróg pro

wadzących do Hai lachc i do Żamarsk, mc być posta
wioną przez mieszczanów Cieszyńskich na miejscu, 
gdzie pochowano 600 żołnierzy szwedzkich zmarłych na 
mór. Do niej należy podług dokumentu zachowanego 
w a/chiwie aminy cieszyńskiej 4C sążni kwadratowych 
roli.

Sb Sil 

powieści i osobTiwDšci
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ROBERT ZANIBAL
BOŻA MĘKA PRZY CMENTARZU ŻYDOWSKIM
Podług opowiadań miał z tego miejsca zuchwalec za

strzelić brata miłosierdzia, patrzącego z okna klc-ztoru.

PIERWSZY ŻYD W CIESZYNIE
Księżna Elżbieta Lukrecja r. 1640 potwierdza kup- 

niq domu Żydowi Jakubowi Singer, pierwszemu na
jemnikowi rogatki książęcej w Cieszynie, i dla potom
ków jego. Mianowana księżna darowała także pole na 
Winogradzie na cmentarz dla rodziny Singera. Dnia 
28-go lutego 1785 sprzedał Mojżesz Hirsch mianowany 
cmentarz na 900 złr rodzinom żydowskim Księstwa 
Cieszyńskiego, których natenczas było 80.

Pisarz Leopold pozwala sunow> Singerowemu Sa
muelowi otworzenie kramu z tym dodatkiem, że żad
nemu Innemu Żydowi nie wolno w Cieszynie handel' 
prowadzić; tak*e zakazał Żydom publiczne nabożeń
stwo.

Rodzina Sing sra Uczyła r. 1691 orać z służącymi 63 
głowy. Ze w Księstwie już dawno yrzea r 1640 Żydzi 
mieszkali, nikt zaprzeczyć nie może, lecz w mietete 
mieszkać i domu kupować żaden nie śmiał.

PIERWSZE ZIEMIAKI
W r. Ii 55 sadzono na próbę pieni sre ziarniaki w ogro

dzie książęcym w Cieszynie na rozkaz bnrgrabiego 
imieniem de Kaiser, rodzonego Lotaryńczyka. Gdy roz
dano ziemiaki pomiędzy lud do sadzenia, mniemał 
tenże, że ziemiak nie powinien z ziemi wyrastać, tyl- 

, ko jak np. tryfle pod ziemią róść; za co gdy się zieli- 
na ziemiacza ukazała wychodzili obywatele z cepami 
w pole i młócili ją.

KAPLIC » PRZY ŁAWIE BOBRECKIEJ
Smutna to pamiątka, kaplica przy ławie bobrecMęJ. 

Na miejscu tym stała czuMenica i męczarnia.

S KAPLICA ZA EOLARNIAMI
Oznacza te kaplica miejsce, gdzie abrodnterzów ko

łem łamano.

HRABINA
Las ten w pobliżu miasta Cieszyna był niegdyś zwio- 

rzyńcem książęcym, później mib wycieczką obywateli 
miasta. Urządzona *cm były piękne ścieżki, siedziska, 
grz*dy z pachnącymi kwiatami i nawet stała restau
racja.

GÓRKA PARSKA W PU NCOWIE

F Ukazują na tym pagórku miejsce, gdzie niegdyś stał 
ołtarz pogański. Kamienie ofiarne znajdowały się na 
miejscu aż do r. 1833, w którym to roku ich ktoś, 
z pewnością do murowania, zabrał.

Mówią, że pod bywałym ołtarzem znajduje się piw
nica, W której ukryte są drogie botki pogańskie, przez 
księży pogańskich tamże złożone, i otwór zamurowany 
i zasuty przed ich przymusowym ujściem. Kopano tam 
i znajdziono otwór, w który długą żerdź wpusze ono, 
lecz dna nie dostano. Robotnicy, przestraszeni jakimś 
widmem, uciekli.

STAWKI FARSKIE W PUNCOW1E
Są to teraz łąki, nie stawy. W pierwszym tym staw

ku spalono stary kościół drewniany, gdy nowy z twar
dego materiału postawiono. Znajdował się tam dzwon 
z r. 1573, który w r. 1805 przelano.

ÍCIAG DALSZY NASTĄPI)

fPOJTRZtŽENM 
NA*GORĄCO

Sprzedają
— nie kupują

W sklepach GS w Cieszy- 
nie-Pastwlskach i Kalembi- 
cach można czasem knpić 
„leszniankę”. Płaci się 2 zło
te kaucji za butelkę. Alltel 
sprzedać o.vj eh butelek na 
powrćt w owych sklepach 
nie można — sprzedawcy 
nie przyjmują. Na nic nie 
zdadzą się tłumaczenia, że 
ową „leszniankę” kupowano 
tu. a nie Kdzie Indziej.

jednemu z Czytelników 
życzliwie poradzono, by po
zbył się szkła w sklepie mo
nopolowym. Posłuchał rady, 
zawiózł butelki do placówki 
przy ul. Zamkowej. Kupio
no je. owszem, ale Po złotów
ce.

Złodziejskie to, zaiste, 
praktyki. Mamy nadzieję, że 
GS Cicszvn-Pastwiska, je w 
końeu ukróci. (n)

Kłopoty z biletami
Kun ujący na Linii ZOR — 

Pogwizdów autobus linii 
podmiejskiej PKS nie jest 
pozbawiony obsługi. Mimo 
to bilet trzeba nabyć w 
kiosku „Ruch”, b> dż też... 
zapłacić konduktorowi do
datkowo 2 złote.

Nasi Czytelnicy, godząc 
się w zasadzie na istniejący 
system, zwracają jednak u- 
wagę na klopoty z nabyciem 
biletów w niedzielne popo
łudnia, kiedy kioski są nie
czynne. Oprócz tego nie. ma 
kiosków na całej trasie z 
Cieszyna do Pogwizdowa, a 
na dodatek: skąd mają wie
dzieć o obowiązujących zwy
czajach przyjezdni?

Lansowanie sprzedaży bi
letów w kioskach jest może 
i słuszne, ale nic powinno 
się przeistaczać w pogoń za 
haraczem. (n)

A maszyna leży...
Nastała pora siewów je

siennych. Dbały o przysz
łe olony rolnik stara się za
siać dobre ziarno, bo wia
domo — jakie ziarno, taki 
chleb Stara się je m. in. 
oczyścić, co nie jest zabie
giem ani trudnym, ani 
rewelacyjnie nowym.

Starania nie zawsze jed
nak kończą się powodze
niem. Swego czasu rolnicy z 
Ustronia mieli do dyspozycji 
dwie maszyny czyszczące — 
jedną u ob. Bukowczaną w 
Polanie, a drugą w bvlym 
młynie u ob. Chwastka. 
Swego czasu miejscowy SKR 
prz< wiózł je do g iżu w 
Poniweu. I nie byłoby w 
tym nie gorszącego, gdyby 
świadczono tam jednak u- 
sługi. Nasz Czytelnik, który 
pojechał w dniu 23 bm. do 
Poniwca, przekon ił się, żi 
maszyn nie zdążono nawet 
zamontować, a w SKR nie
wiele o nich wiedzą.

Efekt? Marnują lię urzą
dzenia, rolnicy tracą niepo
trzebnie czas, zaś w Hemie 
wysiewa się ziarno zbóż z 
nasionami ehwastów. Trud
no to nazwać gospodarno
ścią... (n)

Ulica — utrapienie
Zulą się mieszkańcy ulicy 

Leśnej w Skoczowie na fa
talny stan drogi w tym re
jonie miasta. Kiedy jest su
cho, można jako tako do
brnąć do domu, gorzej bywa 
w porze deszczowej. Nie chcą 
tam jeździć taksówkarze, a 
nawet pogotowie lekarskie. 
Każdy bowiem przejazd gro
zi połamaniem resorów lub 
też poważnym uszkodzeniem 
pojazdu, gdyż niektóre od
cinki ulicy zawalone są na 
dodatek bezpańskimi, gnij-ł* 
cymi drażni ml.

Mieszkańcy tej dzielnicy 
Skoczowa -obowiązali się 
wykonać wiele pracy remon
towych społecznie. Potrzebna 
jest im jednak pomoc władz 
miejskich. (P) 

APELUJEMY 
o energiczne działanie

Na niewiele widać zdał zię 
nasz apel o ochronę terenów 
zielonych w Cieszynie. Do
wodem właściciel samochodu 
z rejestracją SC 8457, który 
nie tylko wiecha! na środek 
zieleńca, znajdującego uię

przy ul. IbOO-lscia, ale prze
prowadził tam ... lakierów 1- 
nie pojazdu.

Skoro apele nie odnoszą 
skutku, nalezałuoy podjąć 
bardziej zdecydowane kroki.

(Ost)

Budowa klubu trwa
Po niemal dwumiesięcznej 

przerwie wakacyjno-ur lepo
wej wznowiono p.. ce przy 
budowie zetemesowski-igo 
klubu w Skoczowie. Mło
dzież skoczowskich zakła
dów pracy wykonuje obecnie 
instalację wodną i elektry
czną. Po zakończeniu tych

robót przystąpi się do urzą
dzania wnętrz.

Równorześn.e w lokalach 
parteru tego samego budyn
ku trwa odnawianie pom.e- 
szczeń przeznaczonych dla 
Rady Gminnej Fed< r itji So
cjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. (J) 

205. Jak my z Jurą 
byli u Hanki

f kYCH BYŁ nt orlabie z 
■ Swojska, przyszeł do 
E fmnie Jura fojtów, po

wiada:
— Jutro je u stolorza m 

Koniakowie wiesieli, pódziesz 
tam sy mnq?

— Jo tam ni mom po oo 
iść. Jak tam mosz galankę, 
to se idź, ale jo ni mom po 
co.

— Galankę mom fajną — 
prawi — oczko czome, czyr- 
wiyniutko, okrąglutka jak 
jabłko, dwa warkocze nity 
pasa. Mom galankę, ale na 
iniesielu tebii sie też coci 
trefi.

Wtedy słe jeszcze autobu
sami nie jeździło, poszlimy. 
Ale w Jaworzynce je jedna 

przydę z półlitrym
Było nt‘e aańba tam iść. 

nie przy, zet jedyn z Konia- 
kowc. co my tsazym służyii 
— juz umzył — Michał Ku
kuczka. W wojsku był ka- 
pralym. Paâo:

— Poj, Paweł, siednimy.
Zak-iudzP mie ku tymu 

stołu, kaj řeáátAa ta Hanka. 
Padom:

— To mass narzeczoną?
— Ale ni, to je siostra. Mo- 

glibyn ; być sz nagram1.
Myślę se: „Piernika, dy ją 

chce fojtów Jura, tóż ji n u 
ni mogę odbijać”. Ale posze- 
łech z grzeczi ości, swdnó- 
łech. Za chwilę przyszeł, 
wiycie, Jurzysko z tym pół- 
litrym, Przys: eł, ale j ani 
nie postawił na stół, ho sie 
przewrócił. Taką se mark f 
zrobił, te jak zawółół Han

karesma, drugo, tóż Jura 
wszędzi musioł wlyźć na je
dnego. Jedyn kielisznezeh, 
malutki, tako dwijetrzycet
ka, tam nie zaszkodzi, ale on 
pił zaroz achtlikami. Padom:

— Jako ty ku tej Hance 
pódffesz; jak sie dorąbiei...

Ale on sie tam tym nie 
przejmował. Niż my zaszli 
do Koniakowa, tóż sie porę 
razy przewrócił. A’e tóż 
przyszlimy na ta muzykę, na 
to wiesteli. pytani sie:

— Kajt mosz ta Hanke?
— Nc za tym stałym. Idź, 

iledni ku nim, a jo tam

kę do tańea, te mu, wiyeis, 
dała kosza.

Nó i nic. Jo ś nią porę ra
zy zatańczył, opou edziołech 
starym piekne godki. wszyst
ko było w porządku. Potym 
se. Hanka poszła ze starym4 
do domu. Jura pado:

— Paweł, idgmy na zolyfy.
A kiejsi była u nas — w 

Ji w„rzynue, nc Istebnym, w 
Koniakowi“ — bipda. Każdy 
m loi jyny jedno to izbacl o. 
tôt my dorośl* — pachołki, 
dziywki — lygdii w zimie w 
chlywie, przy bydełku. (ura 
wiedział, kany ta Hanka by
wa, wlyilimy do chlywa. Po-

Takiego ujęcia centralnej ulicy Armii Czerwonej Cieszyna 
— jeszcze nie prezentowaliśmy. 0 Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

MAŁA ARCHITEKTURA 
terenów zielonych

Apel o ochronę naturalnego 
środowiska szczególnie obo
wiązuje właścicieli ogródków 
działkowych, toteż apelujemy 
do władz Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, aby 
większą uwagę zwracały na 
architekturę stawianych na 
działkach domków ogrodowych 
(altanek). Mimo, że ogródki 
działkowe stanowią fragment 
krajobrazu miasta, każdy oby

watel buduje sobie na ,.swo
jej” działce jak chce i co 
chce, według własnego widzi
misię. Pogarsza to estetyczny 
wygląd działkowych, a więc 
publicznych ogrodów.

Domki — czasem są to zwy
czajne budy i budki — malo
wane są przy tym różnymi, 
czasem krzyczącymi kolorami.

(osn

LEŚNICY 
i drzewiarze 
uprawiają 

1 urystykę
Trzystu pięćdziesięciu tu

rystów wyłonionych z wie
lotysięcznej rzeszy leśników 
i drzewiarzy województw 
katowickiego, bielskiego i 
częstochowskiego wzięło u- 
dział w I Okręgowym Raj
dzie Leśników i Drzewiarzy 
„BESKIDY 75”.

Rajd pirebiegał najpięk
niejszymi szlaki mi Beskidu 
.Slnski. go i Żywieckiego. Je
go organizatorem była Jasie- 
uicka Fabrvka Mebli Gię- 
ticli. Reprezentantom tego 
zakładu prs vpadł w nagrodę 
uiekny puchar za ws pławie
nie najliczni" jszej drużyny.

Na mecie, która znajdowa
ła się w ośrodku wczaso
wym Katowickiego Przed- 
• iębiorstwa Przemysłu Drze
wnego w Istebnej, czekały: 
tradycyjny gulasz, pamiąt
kowe emblematy i znaczki.

Najlepszym okazał się dzie 
więcioosobowy zespół s Za
kładu Przemysłu Jrzewnego 
w Istebne’

Kierownictwo związkowe 
tartaku właściwie organizu
je aktywny wypoczynek dla 
załogi, która w bieżącym ro
ku skorzystała ze' wszy: t- 
kich Wolnych sobót. Druży
na piłkarska zakladu zdoby
ła puchar naczi Inika gtei:ny, 
a ostatnio do jej kolekcji 
przybył puchar Okręgowego 
ZZPLiPD. (g)

Powoli — może zbył powoli, 
jak na potrzeby gospodarcze 
— reaktywuje się pasterstwo 
owiec w Beskidach. Jedną z 
najbardziej popularnych baz 
wypasowych owiec jesł Story 
GroA w Brennej. • Foł.: 

Tadeusz Kopoczek.

t pipetłed elektryczną Ic mp- 
kę — widzę: nsiym krów, 
pora kanich, sześć Świń! To 
ci bogoczka}

Był w końcu chlywa ubity 
z desek taki eorek, a w nim 
maemra, tako strokula, mia
ła może jakich trzysta pię- 
cz‘esiąt kilo. Nad tym cor- 
kym były wbite do powału 
sztyrzy gwoździe, szweloki, 
u tej żerdzi, co sie ś nich o- 
strewki robią, potym deski 
chynione. Miała szumne pie
rzyny, bo jyrzeca każdo gó
ralka mo pierzyny.

J„re jyry:
— Hanka, Hanka!...
Loz po drabince, loz, ale 

jak już był na ostatnim 
szczeblu, nożyska mu ujecha
ły i ryp! na tą maciorę do 
tęga corku. Maciora jyny 
„hrrr!”... On prot i:

— Nie gniwej Hanka, 
ni mach taki doprany, jako 
myślisz.

Poklepał ją kami po «- 
szach, ona zaś „hrrr!".„ Jura 
prawi:

— Nie ukazuj tak tej złoś
ci, bo tu przyszeł symną 
kamrat, Paweł Ruckt.

Jadzie ta1' ręką tej macio
rze po grbiecie, jadzie, aż 
ją cnycil za chwost. Powia
da:

— Czymuś i a. Hanka, 
d*i*ka jyny na jedyn war
kot z zaplytła?

Tyrchło nim. rosto1. eżeć. 
Boler h siei że Świnia pohara
ta kamratc, tóż prawię Han
ce:

— Przyniyś ocigpkę ełor j. 
Przyniosła słomy, wewal'- 

timy go na nią, za chwilę 
rhrrczoł. Przyszła ciotka, pa
do:

— Cóż tu siedzicie przy 
tym pi.toku? Pulcie do izby.

Zawołała nas do izby, posz
limy. Hanczyn tata był kie
st z moim w Hamgryce. Za- 
czlimy opowiadać, radzi mnie 
tam potym tmeli. No ł jo po
tym ś u tej Hance za tego 
Jurę chodził, bo go nie chcia- 
ła. 

POZIOMO: 1. Wiąd rdzenia 
kręgowego, 5. Klej rybi, ». 
* ng'- Iska miara powierzchni, 
10. Uczucie pieczenia w prze
łyku. 11. Część kończyny dol
nej, 13. Urzędnik odpowiedzial
ny za pewien dział w admini
stracji państwowe 15. Rodzaj 
ujścia rzeki. 17. Zdobycz wo
jenna. 18. Otwór na szczycie 
wul' anu. 30. Jest zmienna jak 
kobieta. 21. Ojczyzna Odysa. 
23. W świe v lub lampie naf
towej. 25. Służy do osuszania 
atramentu. 28. Medykament. 
20. Duma „PAFAWAGU". 30. 
Onraz o tematvee religijnej w 
kościołach wschodnich. 32. Od
miana malarstwa abstrakcyj
nego, której twórcą był W. 
Strzemiński. 34. Gorzałka. 35. 
Opłata pobierana przy przewo
zie towarów przez granicę. 36. 
Rozgłos lub Imię p- Przyoyl- 
sklcj. 37. Pewność siebie, śmia
łość.

PIONOWO: 1. ciężki nóż ku
chenny. 2. Golizna na obrazie. 
3. Zarost na twarzy. 4. Pu- 
bl czne WC. 5. Środek repre
syjny lub wychowawczy, o. 
Oficer w wojaku tureckim. 7. 
Przodek pługa. 8. Niepowodze
nie, fiasko. 12. Czcionka dru
karska. 14. Dziwak, oryginał. 
18. Szlak turystyczny. 1». Cen
tralny plac miejski. 20. Wol- 
nomularz. 22. Puma. 23. Ozdo
ba ucha. 24. Pęto żelazne. 36. 
Płonie w czasie olimpiady 17- 
Bóg starej stolicy Egiptu — 
Teb. 2». Ujemna cechę cbarak-

teru. 31. Ostatnia faza Księ
życa . 33. Przeciwieństwo do- 
brn.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 28 października 
br. (decyduje dala stertipla 
pccztoweRo) pod adresem: Re
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń
skiej”, Mennicza 10, 43-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KKZYZOWKI 

Z NUMERU 30/1001

Poziomo: ryczałt, bukłak, re
likwia, ulica, nos, selsyn. Tra
bant. zgon, joga, korekta, 
dzieło, lir, epika, nerwoból, 
wykłady.

Pionowo: rezoner, chrust,
angina, taraban, balast, łowi
sko, kraina, rog, Got, obierki, 
przelew, Mariany, zdanie. 
Korbut, kwitek, Alaska.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 30/1009 nagrodę 
książkową wylosował Jerzy 
Sławiński z Cieszyna. Nagro
dę wysyłamy pocztą.
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Moment dokc.ocji Złotymi Krzyżami Zasługi

Rozwijają 
działalność
Spółdzielczość produkcyjna 

Jest jedną z dróg umożliwiają
cych m. in. koncentrację zie
mi, co stanowi warunek pod
noszenia wydajności pracy na 
drodze mechanizacji. Stanowią 
również RSP szansę wydatnej 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych ludności wiejskiej.

W województwie bielskim 
działają 24 spółdzielnie produk
cyjne. z czego większość w re
jonach cieszyńskim i bielskim. 
Charakteryzują się one wyso
ką towarowoscią i dynamiką 
produkcji. Planuje się, że w 
przyszłej pięciolatce powierz
chnia spółdzielczych gruntów 
ulegnie powiększeniu z 5.20« do 
12 tys., zaś w latach 1981—1M0 
do 22 tys. hektarów.

<n)

Z OKAZJI DNIA NAUCZYCIELA

WYSOKIE UZNANIE 
DLA PEDAGOGiiW
I AK CO ROKU, w okresie rocznicy powołania do 

tycia Komisji Edukacji Narodowej uroczyście 
obchodzony jest „Dzień Nauczyciela". W woje
wództwie bielskim między 14 a 18 października 

odbyło się szereg akademii i Imprez, na których 
przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych 
spotkali się z najbardziej zasłużonymi pedagogami.

icdeutz Tomiczek I Jan Kulią dekoruję odznakami wojewódz
kimi. « Fot.: Tadeusz Kopaczek

W tym samym czacie w 
poszczególnych szkołach or
ganizováno okolicznościowe 
uroczystości z udziałem ucz
niów i rodziców oraz spotka 
nia towarzyskie w ognis-

SPOTKANIE Z
Niezwykle podniosły cha

rakter miało 15 nażdziern ka 
w Bielsku spotkanie najlep
szych nauczycieli wojewód: - 
twa z wojewódzkimi wła
dzami partyjnymi, państwo
wymi i związkowymi, które 
reprezentowali: wojewoda Jo 
zei Łi buček. wicekurator 
Mieczysław Grygierzec oraz 
kierownik Oddziału Zarządu 
Głównego ZNP Leon Ga- 
czy nski.

Z serdecznymi słowami po 
dziękowania za wieloletni 
trud zwrócił się do zebra
nych wicekurator Grygie
rzec. Wyraził on przekona
nie, ze nauczyciele woje
wództwa bielskiego jeszcze

kach Związku Nauczyciel
stwa Polskiego.

Tegoroczny ..Dzień Nauczy 
cielą’’ stał się także akcje 
do wyróżnienia wybijają
cych się wychowawi ów na
grodami i odznaczeniami.

NAJLEPSZYMI 
aktywniej będą uczestniczyć 
w dziele ideowego wycho
wania młodzieży.

W czasie uroczystości woje 
woda Józef ŁftbudeF* dokona1 
aktu dekoracji wyrokimi od
znaczeniami państwowymi. 
Z naszego regionu Krzyze 
Kawalerskie Orderu Odro
dzenia Polski otrzymali: T.ł 
drusz Orkan, Helena Pasek. 
Karol Prymus, Karol Wi- 
głasz. Srebrnymi i Brązowy
mi Krzv ami Zasługi udeko
rowano: Bogusi« wa Bit 
Erwin Niemca 1 Jrnine Ka
wulok.

(CIĄG DALSZY NA BTR. 4)

Produkcja rolna
iriftifflttein obrad

MRM
w Cieszynie

W dniu 15 pażdzii n..kï c "ra
dowała sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Cieszynie. Obra
dom orzewodnlczyt I sekretarz 
Komitetu Mleý.klei o psrtil, 
przewodnicząc MIN — Ta- 
deu ■ Tomicze'c.
’ Poza probierniami procedu
ralnym», 1ak przvjecie protoko
łu z poprze iniei sesji, inter- 
pslrcjanii radnych oraz pó lj< - 
rlem uchwały dotyczącej do
datkowych kredytów z nad- 
wyżkl budżetowe 1 roku 1971, 
żebrani zapoznali aię ze '.prs- 
wozdanierti z dû. l-lno-ct Ko
li „lum do spraw Wykroczeń.

Głównym zr-i dnie -iem se
sji były ocena produkcji rol
nej w latrc 1971—1975 oraz na- 
kre lenie perspektywy rorao- 
lowcj cieszyńskiego rolnlcty 
ye szczegćln ń uwzględnie
niem produkcji iw‘e«ęce-1 w 
okleste od 1976 do 1980 roi u, 
Powyższe sprawy zreferował w 
swoim wystąpieniu naezelnLc 
Tan Kulig, i dopełnili radni v 
trakcie dyskusji. Do ich sztr 
sł g< omówieni i powracamy 
w niniejsi ym numerze na stro
ni drugiej. "1

Obradowało Plenum 
WK Stronnictwa 
Demokratycznego

Pod przewoCnictv. _m Frań 
Ciszka k spi ibradowato Ple
num Wojewódzkiego Komitetu 

tronrfjetwa Demokratycznego 
w Bielsku-Białej, poświęcone 
udilsłowi Stronnictwa w dy
skusji przed VII Zjazdem 
PZPR.

W obradach wzięli udzi-i se
kretarz CK ID Zbigniew Rud
nicki i przewodnicząca Woje
wódzki»’ Komisji Kontroli 
Pi rtyjnej PZPR .’6z«fa Sałek.

W referacie wj ;łoi sony-n 
przez sek eterze WK Andrzeja 
M.ciałowlcz.. omowlonc zosta
ły kierunki C-lałania u -tys
kich ogniw SD na t< renie wo- 
jewództ a, z podkreśleniem 
i< h unzi; łu w ogólnonarodo
wej realizacji Wytycznych KC.

W ożywionej dyskusll wzięli 
m. In. udziel przedstawiciele 
Ziemi Cieszyńskiej: Bolesław 
Nitra, Roman Szwanda. Dole
zl iw SkTłuka i Madyslaw 
Břyejh przedstawiając proble
my iwl iane z rozwojem ustną 
na termie regionu ciejryńskie- 
»o oraz udział czło il ów SD 
y czynach społecznych.

«)

Bfî k dostatecznej- liczby 
miejsc w iłohk ch cieszyń- 
skioh jest .asudniczym ha
mulcem dah lej zawodowej 
aktywizacji kobiet. Nic za
tem dziwnego, że na urucho
mienie przewlekle budowa
nego żłobka przy ul. Mo

niuszki aainti resowi ne mat 
ki i rodziny oczekują ■ 
utęsknieniem.

Wvkonawcj. — KBO „Bes
kid” w Bielsku-Białej kilka 
krotnii ii siłował „przemycić” 
obiekt inwestorowi jednak 
sa każdym razem .twierdzo

ŻŁOBEK PRZY OL MONIUSZKI 
iiznwn n 'S-- ‘HE te

no rażące usterki, do któ
rych usunięcia budownicze- 
vie nie zdradzali zbvt entn- 
«jastecznej ochoty.

Ostatecznie budynek żłob
ka został Brsejety prres 
Zespół Opic ki Zdrowotnej, 
lak że obecnie — przy wy
datnej społecznej pomocy 
zaintrrei »wanveh rodriiow 

— trwa urządzanie wne«r*, 
zwozk. wyposażenia, zaopa
trzenia iip.

Dyrektor ZOZ w fciesz»- 
nie, lek. m?d. Janusz K« _ • 
bowniczek zapewnił u razi - 
nika miasta, że nowy zJobek, 
który przy Imię dzieci,
otwarty «ostanie 1S listopada 
br. (tk)

SMUTNE, ALE NIESTET > KONIECZNE

Przebudowa ważnego skrzyżowania 
wymaga wycięcia licznych drzew

Rysunek mgr inż arch. Edwarda Kisiela Ilustruje profektowaną 
przebudową początkowego odcinka ul. Armill Ludowej

Wzrastający w Cte- 
szynte Mck kotew*; 
za ówno samochodów 

„tubylczych", jak przejeżdża
jących tranzytem, szczegól
ni« zai ciężkich I długich 
pociągów wych — po
pularnych „tirów", wymaga 
modernizacji, a głównie 
zwiększenia przoputtowoici 
niektórych ulic oraz stosowa
nia nowoczesnych rozwiązań 
ciągów komunikacyjnych.

Jednym * rozwiązać będr’- 
— zapowiadał?' od wielu lat 
— wiadukt nad torami kole
jowymi ao którego budowy 
specjalistyczne przedsiębior 
stwo mt przysypie z wiocną 
roku przyszłego. Powstanie 
tego obiektu spowoduje nie- 
<ako przejecie głównego ru
chu pr»ez bo mc. lub mniej 
ruchliwe do tej pory —ice 
Cieszyna, natomiait na bar
dzo uczęszczanych, jak dla 
przykładu ni i ul. Bobreckiej, 
ruch zdecydowanie zmaleje.

Przewidywane zmiany w 
głównym rwihu ulicznym 
miasta pociągać będą za so
bą konieczn wyburz mia, 
jak na przykład d> wnej re
stauracji , Pod słońcem” u 
wlotu ul. Bielskiej do Wyż
szej Bramy i prsy tejże sa
mej ulicy uud” iku tir 48 (w 
którym mieści się sklep z ar- 
tykałam. elektrotechniczni - 
mi). Rozebrany zostanie tak
że budynek stojący po pra
wej stronie ul. Kolejowej, u 
wl rtu do ul. Bielskiej.

(CIĄG DAT BZY NA 8TR. >)

WYZ^ZA JAKOŚĆ WVZhZA JAK0Ä?
1970 PRACY ŻYCIA 1980

SPOttCZEfiSfllUO lUOJEWOOnWA HESKIEGO
WNIESIE WŁASNY WKŁAD PRACY 

I ZAANGAŻOWANIE W POMNAŻANIE

DOROBKU PRL LAT SIEDEMDZIESIĄTYCH

KONFERENCJA miejsko-gminna PZPR w Stru
mieniu, o której pisaliśmy przed tygodniem, 
otwarła nowy etap kampanii przedzjazdo- 
wej w bielskim województwie. Sumuje się 

obecnie dorobek miast i gmin w uptywajqcym 
pięcioleciu, dokonuje bilansu osiqgnięć, u podło
ża których legła słuszna, wyzwalajqca pokłady 
społecznej aktywności polityka partii.

Rezultaty naszej wspólnej 
pracy w latach 1971—1975 są 
niewątpliwe, dostrzegalne w 
każdym regionie i w każdym 
środowisku. korzystają s 
nich wszysc’ obyu atele i 
wszystkie polskie odzlnv. Są 
też te owoce wysiłku ludzi 

I pracy podstawą uzasadnione
go optymizmn w spojrzeniu 
na bliższą i dalsze przy
szłość.

Ezy.kany już potencjał go

spodarczy i naukowo - tech
niczny, kwalifikacje i um>< 
jętności ludzki -, dojrzałość 
polityczna polskiego sjiole- 
czeóstwa pozwalają na sta
tt lanie sobie ambitniejszych 
zadań, na zdecydowane prze 
sunięcie punktu ciężko« :i ze 
wskaźników ilościowych na 
jakościowi.

Chcemy wszysi™ lepiej łyc. 
Ale na wyższą Jakość życia 
zapracować można tylko le

piej zorganizowaną i bardziej 
wydajną produkcją, wyzoką 
dyscypliną społec rią 1 zawo
dową, aktywnościr na Yrs?y" 
stkich polach coraz bujniej
szego i bardziej skompliko
wanego życia.

Zrozumienie tej właśnie 
prawdy jest ehyba najb“r 
dziej charakterystycznym 
nurtem toczącej się L_mpanií 
przedzjazdowej. Nie m i b<
v. iem aprobata wizji rc wi- 
niętfc—o społecZ' ństw- socja
listycznego, nakreślonej w 
Wytycznych charakteru de- 
klar itywm go — wszyscy 
zwłaszcza zać członkowie P*r 
tii wiedzą wszak, że jedy 
nym sposobem jej materiali
zacji jest ludzka praca, któ
ra stanowi źródło narodowe
go bogactwa, pomyślności o- 
bywateli i autorytetu socjali
stycznej Polski w świccie.

PRZEJAZDOWE KONFERENCJE
W „ Andropolu"
Andrychowskie Zakład; 

Przemysłu Bawertianego są 
jednyn z największj i w 
województwie bielskim
prz edsiębiorstw przemysłu 
lekkiego. Załoga, kłów nieo
mal w trzech czwartych sta
nowią kobiety, produkuji ro
cznie ok. 44 miń mb. tkanin 
bawełnianych i elanobaweł- 
nianych. Wyroby te odzn - 
czajr się dOokon^.4 jakością 
(30 znaków „1” i dwa znak 
,.Q”). modnvm wzornictwem i 
szlachetnym wykończeniem. 
Nic zatem dziwnego, że cie
szą się wzięciem zarówno na 

rvnk-i kraiowym. Jak i za 
granicą, gdzi* lokuje się ok. 
60 proc, produkcji.

W dniu 13 bm. obradowała 
w „Andropolu” p z< dzjazdo- 
wa konferencja PZPR z u- 
działem I sekretarza Komite
tu Wojewódzkiego Partii Jó
zefa Buzińskiego. Tak stwier
dził w swym referacie I se
kretarz KZ Eugeniusz Sy- 
rek, bieżąco pięciolecie cha
rakteryzowało się w . Andro
polu” intensywną moderniza
cja, która przyczyniła się lo 
szybkiego wzrostu produkcji 
i wydajności pracy. Ok. 44

(CIĄG DALSZY NA STR. 5) 

W Celmie
W ubiegły piątek odbyła 

się przedzjazdowa konferen
cja PolsKiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Zaliła- 
di eh Elektm-Maszynowych 
CELMA w Cieszynie. Ucze
stniczyli w niej m.in. Jan 
Wałach — wicewojewoda 
bielski i Edward Mi tuszek 
sekretarz Komit tu Mi,:j- 
skiego PZPR w Cies-ynie.

W referacie programowym 
wvgloszonvm przez I s< kre- 
tarza Komitetu Zakładów a*

(CIĄG DALSZY NA bTIL 5)

PLENARNE POSIEDZENIE KW PZPR
Pod przewodnictw "M 1 se- 

’kretarze Komitetu Woje- 
wôdzk._„o PZFH Juzet ■ BC- 
zrfi SKIIGO obradowali w 
dniu 17 bm. Plenum KW 
Partii w Bielsku-Białej.

Sprawozdani z realizacji 
planu społemn gospodar- «- 
go w okresie 3 1 wari Poił 
br. złożył wojewoda bielski 
Józet Łabudę k. Jak wynika 
- przytoczonych przez niego 
danyi..., na»ze województwo 

ywiązuje sic dobrze z prz-- 
ie*.reh zadań. Dynamika 
wzro itu produl cji sprzedanej 
wzrosła w porównaniu z ro
kiem ubiegłym o 14,6 proc., 
z czego produkcji rynkowej 
n 19. a eksportowej aż o 50 
proc. Wartość dostarczonych 
przez pr: emysł w”Tobó«’ o-

siągnęła 54,6 mld zł i byłe o 
6,9 mld zł wyższa niż przed 
rokiem. Na zaspokojenie p >- 
»rzeb rynkowych nasze za
kłady wi prodi kowBi» w; ro
by i/artcśc. 17,3 mld zł, co 
stanowi 31,6 proc, o^ółu pri- 
dukcji spi sedane j i oznacza 
wzrc ît o 19 proc, w porówna
niu z analogicznym ośr>om 
roku uoiegłeco.

Bieżący rok cńarakterjTu 
je się wysoką dynam ką eks- 
porto’ ą bielskiego przemy 
słu. Wartość pr idukcji kie
rowanej na rynki lapranicz- 
ne osiągnęła w okresů trzech 
kwartałów 17,3 mld ł Do 
klubu eksporterów należą 74 
pr Tdsiębiorstwa.

Dobrymi wynikami legity
muje się nasze rolnictwo. U

Dou ażnia do takiego stwier
dzenia pomyflny zbiór zbóż,, 
siana i ziemniaków, sprawn; 
przebieg siewów jesiennych. 
Plan skupu zbóż wykonaliś
my już w 90 proc., a żywca 
w 63. Korzystne zmiany na
stąpiły w strukturzi zasie
wów. o 24 proc, wzrósł bo
wiem areał uprawy jęczmie
nia, e o 8 proc, warzyw-, 
Zmniejszył się wszakże ob
srał uprawy pszenicy i.ziem- 
niaków.

Handel wykonał swoje zr 
dania w 101 proc., a wartość 
świadczonych przez jednost
ki uspołecznione usług wy
niosła T14 min zł.

<rtĄG DALSZY NA STB. «

Oi fl BI«SKI VJSHM BiBOWlii Iffl
Rozmąci* in wirr'*

CJI pro '“ö’onvch w 
województwie bielskim 
stanowi o wyjątków .] 

randze pracowników budow
nictwa. Działa w wojewódz
twie 19 przedsiębiorstw bu
dowlano-montażowych. któ
rych produkcja podstawowa 
sięga 3 mld złotych rocznie, 
me licząc samodzielnych od
działów wtkonawstwz inwe
stycyjnego i inn-ch jedno
stek gospodarczych, zatrud
niający. h ponad 10 tys. osób.

Orente dorobku budowla
nych w mijają jym pięciole
ciu otez :adrń nu lat i 197*— 
1980 poświęcona została na
rada przodujących pracowni
ków budownictwa przemysło 
wo-nwnta Mw«eo i mieszka

niom ero. fetor . odbyła sie, w 
dmu 1Č bm. w Bielsku-Białej 
z udziałem I sekretarza K 
mitetu Woj. wodzkiego PZPR 
It sefz Buzińskiego.

W dy:ikusji aktrw przed
siębiorstw budowlanych mó
wił o stopniu zaawansowania 
prac przewidzianych planami 
na lata 1971- 197Ś, zwłaszcza 
zaś na rok toczący, oraz o 
trudnościach, które nrzy idzie 
usunąć dla zdynamizow °*iia 
wykonawstwa w przysrlcj 
pięć iolatce. Należą do nich 
kłopoty zaopatrzeniowe, zbyt 
niski ciągli jeszcze stopień 
mechanizacji prac i nie naj
lepsza organizacja frontu ro
bě'

Do noruszonych na iai a ■ 
drie spraw ustosunkował się 

I sekretarz KW PZPR Józef 
Busiński. Mówca stwierdził, i 
żi zarówno szeroki front ro
bót inwe tvcyjnych. i któ
rych wiele posiada ważne 
. nacreiiie dla gospod. ki es-- 
Bgo kraju, jak i wyjątkowo. 
pilne za&inte y dziedzinie, 
rozwoju budownictwa mieści 
kaniowrgo dyktnją potrzebę 
priorytetowe g«* i kompleksu- 
weg« rozwiąis nranis sprzw 
zarówno przedsiębiorstw wy-i 
konawczych, jak ich sapie-1 
cza, cwłzsscr*. materiałowe- 
r®. 1

Najpilniejszym i najważ
niejszym zadaniem jest pełne' 
i w pełni racjonalne wyko-

(CIĄG DALSZY NA STB.

Wpisu dokonuj* delegacja „Zampolu”. Fot.: Tadeusi 
Kopaczek

ZLOT \ 

KSIĘGA
(ZYNÓV

W KM PZPR w Cle- 
sryn1« i iłożoui. i Mitałi Zło - 
ta Księga Czynów, podję
tych przez Jogi miejsco
wych zakładów pracy i przed 
siębiorsttf Ha uczczenia VU 
Zjazdu Polskiej Zjednocz« 
nej Partii Robotnicze).

Pierwszych wpisów do 
Księgi dokz aano w dniu 16 
bm.. a złożyli je przedstav i- 
cioL załóg i kierownictw Cie 
sz.vnsk.ch Zakładów Prze y- 
słu Terenowego, Oddziału

(CIĄG DALSZY NA BTR. 3)
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Znowu dają przykład
Staje się jut tradycją, te 

w październiku obchodzi
my uroczyście „Dni Senio
ra*9. Ich organizacja zajmu
ją >ią koła Polskiego Komi
tetu Pomocy Społecznej* 
Na naszym terenie naj
większą aktywność opie
kuńczą w stosunku do lu
dzi starych, emerytów i 
rencistów obserwujemy w 
Skoczowie.

W dniu S października w 
sali skoczowskiej remizy 
strażackiej miało miejsce 
okolicznościowe spotkanie 
członków PKPS zrzeszo
nych w miejscowym „Klu
bie Seniora” i Polskim 
Związku Emerytów, Renci
stów i Inwalidów. Obecna 
była m. in. przedstawiciel
ka władz wojewódzkich 
Polskiego Komitetu Pomo
cy Społecznej — Emilia Ki
szą. Urząd Miasta i Gmi
ny reprezentowała Stani
sława Jabłonkowa, która 
z upoważnienia naczelnika 
Romana Grenia na ręce 
kierowniczki „Klubu Se
niora*’ Agnieszki Olszar 
złożyła życzenia owocnej 
działalności i wiązankę 
kwiatów. Spotkanie umilił 
zespół regionalny „Senior”,

którym kieruje Gustaw 
Wentruba.

Sekretarz Koła Polskiego 
Związku Emerytów, Renci
stów i Inwalidów Robert 
Cielecki wyraził słowa po
dziękowania Janowi Parze 
za jego dotychczasową pra
cę i oddanie sprawom ludzi 
starych i samotnych.

Praca skoczowskich se
niorów cieszy się dużym 
zrozumieniem u naczelnika 
Romana Grenia. który 
ostatnio przydzielił im lo
kal przy ul. Mickiewicza !•. 
Świetlica Już zaprasza 
chętnych na środowe 1 piąt 
kowe spotkania przy her
batce.

Kierownictwo świetlicy 
nawiązało kontakty z do
mem kultury „Tryton" w 
sprawie prelekcji, odczy
tów i imprez. Postanowio
no także kontynuować tzw. 
spotkania urodzinowe.

Skoczowscy seniorzy bar
dzo liczą na obiecany im 
przez Garbarnię telewizor. 
Wierzymy, że będą go mir- 
II* bo gdy garbarze coś 
przyrzekna. to już „na 
mur”.

W

Ukonstytuował się WZ PCK
Na zebraniu delegatów kół 

PCK z całego województwa 
bielskiego wybrano woje
wódzkie władze tej organiza 
cji. Na prezesa Zarządu Wo
jewódzkiego PCK powołano 
wicewoiewode dr .Tana Wa
łacha, zaś na jego zastępców
— kuratora oświaty i wycho
wania dr Zdzisława Robic- 
kiege i działacza społecznego
— mgr Karola Stawowego. 
Sekretarzem została Zofia 
Gubała, skarbnikiem dyrek

tor PKO w Cieszynie mgr 
Ferdynand Jarosz.

W zebraniu uczestniczyli: 
członek prezydium ZO PCK 

doc. dr Henryk Matuszewski* 
dvr. Maksymilian Respon
dek, prezes mgr Jan Grzbie- 
la, sekretarz Międzywoje
wódzkiego Zarzadu PCK w 
Katowicach Jerzy Wargchoł.

Bielska województwa orga 
nizacja PCK liczę obecnie 
107.608 członków zrzeszonych 
w 518 kołach dla dorosłych i 
478 kołach szkolnych. (g) 

Dość długo ociągano się z porządkowaniem otoczenia bu
dynków mieszkalnych przy ul. Szymanowskiego I Karłowicza 
w Cieszynie. Brak było chodników, w wielu wypadkach nie 
ma dojazdów do domów, a o łzw. „małej architekturze" nie 
ma co mówić. Dopiero przed kilku dniami, na skutek nieprze
jednanego stanowiska władz wojewódzkich, przystąpiono da 
porządkowania osiedla, ą Na zdjęciu: stan przed rozpoczę

ciem robót. Fot.: Tadeusz Kopaczek

Reorganizacja PKPS
Zmiany w administracji 

terenowej znalazły swoje od
bicie również w pracy Pol
skiego Komitetu Pomocy Spo 
łecinej. W Bielsku-Białej od
była sie konferencja wybor
cza Zarzadu Wojewódzkiego 
PKPS, w czasie której na
kreślono plan dalszego dzia
łania organizacji i wybrano 
nowe władze.

W nowej strukturze na te
renie bielskiego wojewódz
twa działa obecnie 65 miej
skich ł gminnych jednostek

terenowych. Ich celem .jest 
wspomaganie i uzupełnianie 
działalności państwa w dzie
dzinie pomocy ludziom pozo
stającym w trudnych warun
kach życiowych.

Pozytywnie oceniono kluby 
seniora, z których trzy dzia
łają na terenie Skoczowa, 
Strumienia i Ustronia.

Prezesem Zarzadu Woje
wódzkiego PKPS został wl 
ce wojewoda Edward Paszka.

(g)

Cieszyński model współpracy
Oddział PCK w Cieszynie 

prowadzi intensywna pracę 
wśród inwalidów wzroku i 
słuchu. Organizowane sa dla 
nich m. in. wspólile wyciecz
ki. W dniu 3 bm. urządzono 
taką wycieczkę do Wieliczki 
i Krakowa.

W dniu 8 bm. natomiast

Oddział PCK zorganizo
wał, przy współudziale Spo
łecznego Komitetu Prze
ciwalkoholowego, spotka
nie z okazji „Dnia Głuche
go”. Przemawiał prezes Ko
la Polskiego Związku Głu
chych z Bielska-Białej J. Bie 
lat (n)

BLIŻEJ RYNKU, BLIŻEJ KONSUMENTA

Cieszyn rozwija produkcję... rolną
W

 wyniku przeprowadzonej w roku 1973 reorganizacji 
Cieszyn ział się miastem nie tylko przemysłu I szkół, 
lecz również... rolnictwa. Nie przeceniając znaczenia 
lej gałęzi gospodarki, trudno nie odnotować, że po

nad 67 proc, powierzchni stanowią użytki rolne, co stawia 
przed władzami terenowymi odpowiedzialne zadania właści
wego gospodarowania posiadanym dobrem.

Nie jest to zadanie łatwe, 
zważywszy olbrzymie rozpro 
szenie warsztatu rolnego. 
Dość powiedzieć, že istnieje 
w mieście aż 1.608 gospo
darstw, przy czym na Jedno 
przypada średnio niewiele 
Íionad hektar użytków. I 
eszcze jedno charakterysty

czne — wyłącznie z rolnic
twa utrzymuje się zaledwie 
sto osób.

Obecność na miejscu chłon
nego rynku i warunki klima
tyczno - glebowe predesty
nują miasto do rozwijania 
przede wszystkim produkcji 
warzywniczej i sadowniczej, 
jak również hodowlanej. Cho 
dzi bowiem o to, by zapew
nić mieszkańcom możliwie 
jak najwięcej mleka, jaj, wa 
rzyw i owoców z produkcji 
własnej.

Władze miejskie zrobiły 1 
robią nadal spory wysiłek, 
by rozwijać warzywnictwo I 
sadownictwo. W bieżącej pię
ciolatce rozprowadzono 70 o- 
kien inspektowych i 4,5 tys.

metrów kwadr, folii, zalbżo- 
no 3 ha intensywnych sadów 
o charakterze produkcyjnym 
i 10 sadów półhektarowych.

Stale podnosi się poziom 
wiedzy fachowej. Zorganizo
wano m. in. dwuletni kurs 
sadowniczy, przeprowadza się 
pokazy przeszczepiania drzew 
owocowych, właściwej pielęg 
nacji i oprysków.

Dokonuje się postępu w ho 
dowli. Pogłowie trzody chlew 
nej uległo np. w okresie u- 
pływającego planu pięciolet
niego podwojeniu, o trzy 
czwarte zwiększył się stan 
owiec, mamy w mieście wię
cej bydła. Ujemnym zjawi
skiem jest wszakże obniża
nie ilości krów, czego nie re
kompensuje równoczesny 
wzrost ich wydajności.

W celu przeciwdziałania 
szkodliwym tendencjom, któ
re wystąpiły — rzecz jasna 
— nie tylko w Ciesżynie, 
nuństwo dokonało niedawno 
podwyżki cen skupu mleka. 
Jednocześnie spółdzielczość

mleczarska zawiera z rolni
kami wieloletnie umowy, za
pewnia bezpłatną opiekę we
terynaryjną, pomoc paszową 
itp.

Doceniają tę pomoc rolni
cy. Już 40 spośród nich za
warło umowy z Cieszyńską 
Spółdzielnią Mleczarską. Do 
najlepszych dostawców nale
żą: Jan Boruta, Karol Boru
ta, Helena Mikler, Anna Za
górska i In.

W przyszłym pięcioleciu, w 
związku z postępującymi pro 
cesami urbanizacyjnymi, na
stąpi w Cieszynie dalsze u- 
szczuplenie terenów rolni
czych. Dyktuje to potrzebę 
takiego gospodarowania po
zostałym areałem, aby moż
liwe stało się nie tylko utrzy 
manie dotychczasowego po
ziomu produkcji, ale jego 
podniesienie.

Zamierza się m. in. prze
znaczyć pod uprawę Warzyw 
dalszych 11 ha, rozwinąć pro 
dukcję warzyw tzw. przy
spieszonych, zwiększyć o po
nad 5 proc, pogłowie krów i 
o 22 proc, trzody chlewnej. 
Wymagać to będzie nie tylko 
nakładów inwestycyjnych i 
środków produkcji, lecz prze
de wszystkim mądrej gospo
darki samych rolników.

(n)

Ziemniaki 
już w piwnicach

Dobiega końca akcja ziem
niaczana w naszym regionie. 
Cieszyński „Konsum Robot
niczy”, który zaopatrywał w 
ziemniaki nasze miasto, za
kończył rozprowadzanie ich 
już 16 października (na 4 dni 
przed zaplanowanym termi
nem).

Do Cieszyna dotarło ponad 
5 tys. ton ziemniaków, z te
go 400 ton transportem samo
chodowym. Największymi 
odbiorcami byli: CELMA, 
ZAMPOL. PKS i POL1FARB. 
Zadbano także o rezerwę zi
mową, którą zabezpieczono w 
piwnicach WSS. 250 t ziem
niaków zakopcowano.

WSS Skoczów - Ustroń rów 
nież kończy rozprowadzanie 
ziemniaków. Gdyby dostaw
ca z województwa Częstochow 
skiego wywiązał się z zawar
tej umowy można by było 
akcję zakończyć przed 20 
bm. Dlatego zawarto dodat
kowe umowy z Łomżą, która 
w ciągu tygodnia nadeśle ok. 
1000 ton ziemniaków.

Ponad 800 t ziemniaków 
przywieziono transportem ko 
lejowym, a resztę koleją.

Dotychczas rozprowadzono 
ich 4000 ton. Najwięksi od
biorcy to zakłady wchodzące 
w skład kombinatu FSM. Np. 
Ustrońska Kuźnia odebrała 
ponad 600 t ziemniaków. I 
tutaj szykuje się pokaźną re
zerwę zimową, którą zgro
madzi się w piwnicach i kop- 
cowiskach. (cz)

Za ekazaną pomoc, wy
razy współczucia, wień
ce. kwiaty i udział w 
pogrzebie naszego ko
chanego Meta I Tatusia 

śp. Augusta 
AUGUSTYNA

Dyrekcji 1 pracownikom 
Państwowego Gospodar- 
itwa Rybackiego w Po
górzu. Dyrekcji 1 pra
cownikom Zakladn Do
świadczalnego PAN w 
Gołyazu. kolegom z To
warzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa. kolegom 
wędkarzom, krewnym, 
sąsiadom oraz wszyst
kim znajomym serdecz
no podziękowania skła
dała

ZONA Z CÓRKAMI 

Kilka slow na temat nowości 
w ubezpieczeniach 
komunikacyjnych

Z doniesień prasy codziennej 
dowiedzieliśmy się o wejściu 
w życie z dniem 1 bm. rozsze
rzonych form ubezpieczeń ko
munikacyjnych. O praktycznej 
stronie realizacji zarządzenia 
Prezesa Rady Ministrów roz
mawialiśmy z dyrektorem In
spektoratu PZU w Cieszynie — 
Józefem Łamaczem.

— Co należy rozumień pod 
pojęciem osób bliskich, wylą- 
czcnych z obowiązku ubezpie
czenia jako pasażerów pojaz
dów samochodowych?

— W pierwszym rzędzie jest 
to współmałżonek właściciela 
samochodu, czyli tej osoby, na 
która pojazd został zarejestro
wany, przy czym współmałżo
nek może posiadać własne źró
dło utrzymania. W dalszej ko
lejności są to dzieci, będące na 
utrzymaniu właściciela samo
chodu bądź jego współmałżon
ka oraz rodzice lub teściowie 
nie pracujący zawodowo, nie 
otrzymujący renty i nie posia
dający żadnego Innego źródła 
utrzymania.

— Jak wiemy, bony PZU o- 
piewala na kwoto zo rł przy ■- 
liezpieczeniu pasażera na 1 
dzień oraz M złotych przy u- 
bezpleczeniu trzydobowym. 
Gdzie takie bony można nabyć 
i jaka Jest Ich faktyczna waż
ność?

— W Cieszynie sprzedażą bo
nów zajmują się: Inspektorat 
PZU, Bank Spółdzielczy, Od
dział PKO oraz Urząd Poczto
wy łącznie ■ filią na „Małym 
Jaworowym”. Na bonach o- 
prócz daty odnotowuje się go
dzinę sprzedaży, co gwarantu
je. Iż ubezpieczenie ważna jest 
w okresie 34 godzin bądź 72, o 
ile ten ostatni opiewa na kwo
tę BO złotych. Nadto wprowa
dzone zostało dalsze udogod
nienie, polegające na możli
wości wcześniejszego zawarcia 
ubezpieczenia pasażerów na
wet na kilka dni naprzód. Na 
przykład w piątek można wy
kupić bony na poniedziałek 
lub jeszcze bardziej odległy 
dzień. Trzeba jednak pamiętać, 
że bony te wystawiane są 
imiennie na przewożonych pa
sażerów.

— Jak zatem w świetle no
wych ubezpieczeń przedstawiać 
się będsie sprawa auto-stopu 
względnie popularyzowane' 
priez środki masowego prze
kazu akcji podwożenia dzieci 
do szkół?

— Prawdziwy auto-stopowlez 
wraz z książeczką tej popular
nej akcji wykupuje polisę u- 
bezpleczenlową „NW” — od 
nieszczęśliwych wypadków. Ta

kiego pasażera można zabrać 
do samochodu bez najmniej
szych obaw. Ryzykiem nato
miast będzie zabieranie pasa
żerów przypadkowych, bowiem 
w wypadku, gdy prowadzący 
pojazd spowoduje wypadek, w 
którym nieubezpleczony pasa
żer zostanie poszkodowany (ka 
lectwo, śmierć), wówczas ro
dzina ofiary może drogą sądo
wą wyegzekwować — zwykle 
bardzo wysokie — odszkodo
wanie. Dotyczy to także pod
wożonych dzieci do szkól. Są 
one wprawdzie ubezpieczone, 
ale kwota odszkodowań jest 
bardzo niska 1 w razie wypad
ku, w którym dziecko zginie 
lub odniesie trwałe kalectwo, 
rodzice mają prawo wystąpić 
do sądu o wyegzekwowanie 
odszkodowania.

— Podobno najbardziej po
pularne są ubezpieczenia za
wieracie przez wypożyczających 
aamochody?

— Tak, to prawda. Ma to 
zwoje uzasadnienie. Kierowca 
przypadkowy, meprzyzwycza- 
jony do prowadzenia obcego 
samochodu, narażony jest na 
szybsze spowodowanie wypad
ku. I to leży u źródeł popular
ności tej formy ubezpieczenia. 
Przypomnę tylko, te 3-dnlowe 
ubezpieczenia kosztują 50 zło
tych, za pierwszy miesiąc — 
200 złotych, za każdy następny
— 100 zł. Najbardziej opłacal
na jest ubezpieczenie całorocz
ne, które kosztuj« 1.000 zło
tych.

— Mówił pan — dyrektora*
— o punktach sprzedaży bo
nów ubezpieczeniowych w Cle* 
srynle. Gdzie bony takie mo*- 
na nabyć w terenie?

— w placówkach pocztowych 
1 bankach spółdzielczych na
stępujących mlejscowofc 1: 
Brennej, Chybia, Dębowe a, 
Goleszowa, Górek Wielkich, 
Hażlacha, Skoczowa, Strumie
nia, Ustronia 1 wisty. Nato
miast w* wszystkich pozosta
łych miejscowościach byłego 
powiatu cieszyńskiego (z wy
jątkiem gminy Zebrzydowic 
bony PZU nabywać można w 
placówkach pocztowych. Prag
nę takt* dodać, ze można wy
kupić całoroczna ubezpieczenie 
dla pasażerów, które w przy
padku pracownika umysłowego 
wynosi 3M złotych. Dodam je
szcze, ża wyczerpujących Infor 
macjt — z uwagi na stale 
wprowadzane zmiany 1 nowoś
ci w tej formie ubezpieczenia 
— udziela naaz cieszyński In
spektorat Państwowego Zakła
du Ubezpieczeń.

Rozmawiał: T. Kopocsek

Gospodarze naszego miasta odwiedzili 
zaprzyjaźniony Saint - Pol - Sur - Mer

Na zaproszenie Merostwa 
zaprzyjaźnionego z Cieszy
nem Saint-Pol-Sur-Mer w 
departamencie Nord we 
Francji, w dniach od 2 do 7 
bm. w mieście—bliźniaku 
przebywali gospodarze pia
stowskiego grodu: I sekre
tarz KM PZPR, przewodni
czący Miejskiej Rady Naro
dowej Tadeusz Tomiczek 1 
naczelnik miasta inż. Jan 
Kulig z małżonkami. W 
skład delegacji, która do 
Saint-Pol-Sur-Mer udala się 
z rewizytą, wchodził także 
dyrektor Biura Planowania, 
Przestrzennego przy Woje
wódzkim Zarządzie Rozbu
dowy Miast i Osiedli w Biel
sku-Białej — mgr inż. arch. 
Edward Kisiel.

W dniu przyjazdu do za
przyjaźnionego miasta, w go 
dżinach wieczornych w cen
trum kulturalno-sportowym 
im. Romain Rollanda odbyło 
się uroczyste spotkanie (z de 
legacją cieszyńską) miejsco
wych władz, działaczy, a 
przede wszystkim sportow
ców oraz dzieci (z ich rodzi
cami), którzy pod koniec 
czerwca i w łipcu br. prze
bywali w Cieszynie. Jak Czy 
telnicy zapewne pamiętają, 
w łipcu 22-osobowa grupa 
cieszyńskiej młodzieży i ich 
wychowawców pi^ebywała 
w bliźniaczym Sain-Pol-Sur- 
-Mer. Przedstawiciele zach
wyconych pobytem u nas 
francuskich dzieci serdecznie 
podziękowali za opiekę, go
ścinę oraz możliwość spędze
nia atrakcyjnych wakacji. 
Sportowcy natomiast przeka 
zali cieszyńskiej jedenastce 
piłkarskiej koszulki o cha- 
rakt. rytmicznych barwach 
swego klubu.

Francuscy gospodarze do 
godziny wypełnili program 
wizyty przedstawicieli nasze 
go miasta. Umożliwili im 
zwiedzenie wielkiej aglome

racji miajako-przemysłowo- 
portowej, jaka jest Dunkier
ka, w skład której wchodzi 
merostwo Saint-Pol-Sur- 
Mer, i to zarówno od strony 
Kanału Ła Manche, jak i 
z... lotu ptaka. Zapoznali się 
oni także s działalnością no
woczesnego centrum urbani
stycznego programowania i 
planowania przestrzennego 
wspólnoty miejskiej Dunkier 
ki.

„Gwoździem” programu 
był dwudniowy pobyt w Pa
ryżu, gdzie Cieszyn iacy zwie 
dzlli najważniejsze obiekty 
zabytkowe oraz poznali urok 
zachodnioeuropejskiej me
tropolii kultury i... kontra
stów.

Dnia 6 bm- w godzinach 
wieczornych, przy uroczy
stej odprawie w siedzibie 
Merostwa odbyło się obu
stronne podpisanie umowy o 
wzajemnej współpracy i wy 
mianie w roku 1076. W myśl 
postanowień umowy, w cza
sie wakacji nastąpi kolejna 
wymiana 40-osobowych grup 
młodzieży, wiosną do Cie
szyna przyjedzie „sępolski” 
zespół akordeonistów, nato
miast nasi sportowcy złożą 
rewizytę francuskim kole
gom. Na zakończenie uroczy 
stości delegacji cieszyńskiej 
wręczono dar dla naszego 
miasta w postaci artystycz
nie wykonanego modelu 
XVIII-wiecznej fregaty, na 
której umieszczono tabliczką 
z napisem: „Miasto Saint- 
Pol-Sur-Mer dla miasta Cie
szyna”.

W czasie uroczystej kolacji 
pożegnalnej gospodarza 
Saint-Pol-Sur-Mer we wszy
stkich wystąpieniach 1 toa
stach podkreślali głęboką 
radość z faktu nawiązania 
współpracy z Cieszynem, poi 
skim miastem, miastem kra
ju, który należy do obozu 
socjalistycznego. (tk) 

Smutne, ale konieczne
(DOKOŃCZENIE ZE flTR. U

Najpoważniejsze prace wy
konywane jednak będą na uL 
Armii Ludowej w obrębie 
skrzyżowania z ulicami Li- 
burnią i Stawową. Ulica Ar
mii Ludowej ma się prze
kształcić w nowoczesną, sze
roką arterię ruchu; jej kie
runek wyznaczają już obiek
ty fabryczne „TERMIK1” i 
biurowiec Fabryki Narzędzi. 
Najpoważniejszy problem 
stwarza samo skrzyżowanie 
ze Stawową i Liburnią, któ
re — jak wiadomo — nie two 
rzy prostej osi, skutkiem 
czego powstaje w tym miej
scu coraz bardziej newralgi
czny w ruchu ulicznym 
punkt miasta.

W wyniku długotrwałych 
studiów. przeprowadzanych 
przez specjalistów z dziedzi
ny ruchu drogowego i ulicz
nego, opracowano projekt, w 
myśl którego po ścięciu le
wych narożników ulic Sta
wowej i Liburni stworzona 
zostanie możliwość nowo
czesnej przebudowy «krzyżo
wania. Trzeba bowiem wie
dzieć, że ulice Stawowa i Li- 
bumia będą równorzędnymi 
w stosunku do Armii Ludo
wej.”

Przebudowa tego skrzyżo
wania oraz poszerzanie ulicy 
Armii Ludowej pociągnie za 
sobą smutną konieczność wy
cięcia kilkudziesięciu drzew, 
rosnących na skarpie klaszto 
ra sióstr Elżbietanek.

Powtarzamy: jest to konie
czność smutna i zarazem bo
lesna. GŁOS bowiem od 
dłuższego czfcsu występuje w 
obronie drzewostanów (nie 
tylko Cieszyna) i piętnuje 
każdy fakt bezmyślnego, ni
czym nie uzasadnionego trze
bienia zieleni. Tym razem 
jgdnak mamy do czynienia a 

i sytuacją bez wyjścia. Ktoś 
może próbować pobić na« 
własną bronią i przytoczyć 
jeden z naszych argumentów 
o tym, jak to gdzie indziej 
zmienia się kierunek dróg, by 
obejść 1 ocalić przed zagładą 
kępę drzew, że można prze
cież wyburzyć kamienice po 
prawe] stronie ulicy Armii 
Ludowej (od wlotu Stawowej 
w górę) i uratować kilkadzie 
sląt jaworów i klonów.

Niestety, jak wynika ze 
słów naczelnika miasta inż. 
Jana Kuliga, przebudowa I 
poszerzanie ul. Armii Ludo
wej w dalszej perspektywie 
pociągnie za sobą konieczność 
wyburzenia nie tylko owych 
trzech kamieniczek, ale tak
że budynku nr 34 oraz maga
zynów Spółdzielni Warzyw
nicze - Ogrodniczej. Nadto, 
przekształcenie Stawowej W 
jedną z najważniejszych ar
terii ruchu pociągnie za so
bą konieczność rozbiórki ka* 
mienie po prawej stronie uli
cy (przed wlotem do Armii 
Ludowej), biurowca „Termi* 
ki”, siedziby GS oraz hall f*4 
brycznej ZNTK.

Naczelnik miasta zapewnił 
nas także, że poszukiwana 
innych rozwiązań, które po* 
zwoliłyby uratować przezna
czone de wycięcia drzewo. 
Niestety, Innego wyjścia • 
impasu nie znaleziono. Zosto* 
liśmy poinformowani, iż W 
miejsce wyciętych drzew, ca 
ma nastąpić w najbliższych 
dniach, w mieście wysadzo
nych zostanie kilkaset mło
dych drzewek.

W tym miejscu pragniemy 
podpowiedzieć, by przy wy
znaczaniu terenu przede 
wszystkim uwzględniono o- 
ziedle w rejonie ulicy Chopi
na, które już upodabnia sią 
do betonowej pustyni.

(TK)
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PRACOWNIC!
BIUROWĄ

z umiejętnością pisa
nia na maszynie za
trudni na pełnym eta
cie REDAKCJA

UWAGA 
prenumeratorzy

Od 15 października br. o- 
bowiązują nowe terminy 
przyjmowania zamówień na 
prenumeratę prasy krajowej, 
a mianowicie:

1) na rok 1976 — do dnia 
25 listopada 1075 r.

2) na inne okresy — do 
dnia 10 każdego miesiąca (z 
wyjątkiem grudnia) poprze
dzającego okres prenumera
ty.

TV OSTRAWA
WTOREK — U. X.

S.M Beniowski — V część se
rialu telewizyjnego. 15.35 Szko
ła Sportu . 17.45 Auto-moto-re- 
wla. 11,15 Dobranocka. 20,15 Za 
godzinę jestem s powrotem — 
VI część serialu prod. węgier
skiej.

Broda - n z.
1S.B3 INTER Bratysława — 

AEK Ateny — spotkanie pił
karskie. 30,M Film prod. sło
wackiej.

Program II: Młodzież 1 mi
łość — film prod. bułgarskiej. 
20.M SHERLOCK HOLMES — • 
serial prod. angielskiej.

CZWARTEK — 33. X.
B.BO Za godzinę jestem z po

wrotem — serial prod. węgier
skiej. 15,45 Szkoła sportu. U,00 
Dobranocka. 30.M Czerwona zo
rza nad Kladnem — insceniza
cja telewizyjna.

Program II: 30,0« Kraina 
uśmiechu — transmisja z ope
retki w Ostrawie.

PIĄTEK — 14. X.
S.M Czerwona aorza nad 

Kladnem — inscenizacja tele
wizyjna. 1S.M Dobranocka. 21.M 
Beniowski — serial telewizyj
ny. 32.35 Zgadnij, kto przyj
dzie na kolację — film prod. 
USA.

Program II: 10,15 Punkt ża
rowy — program rozrywkowy.

SOBOTA, M. X.
10,3« Bontowzkl — serial te

lewizyjny. 15,25 Skoda Pilzno
— Tesla Pardubice — spotka
nie hokejowe. 31,1« Bramki, 
punkty, sekundy. 31,40 Spalone 
stodoły — dramat krymlnalno- 
psychologtczny prod. francu
skiej.

NIEDZIELA, M. X.
0.M Bajki i baśnie. 10.M Ak

cja Brutus — film prod. pol
skiej. 13.30 CSSR — Jugosławia
— rugby. 17,30 Mściciel — film 
prod. czechosłowackiej. 10.40 
Dobranocka. 30.M Czerwona zo
rza nad Kladnem — II część 
Inscenizacji telewizyjnej.

Program lit 18,30 z Pakista
nu do Neapolu — ekspedycja 
czechosłowackich kajakarzy. 
20.M Wizyta starszej pani — 
przedstawienie telewizyjna.

I AN GREŃ Z BRENNEJ po 
ukończeniu zasadniczej szko 
ły zawodowej zdobył in
tratny zawód kierowcy — 

mechanika 1 w tym charakte
rze pracował w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Transportu Wiej
skiego w Cieszynie.

Wymieniony należał jednak 
do tych lekkomyślnych mło
dzieńców, którym zawsze dę
ły obowiązujący porządek 
prawny i który uważa go za 
niepotrzebny balast krępujący 
swobody obywatelskie. W kon
sekwencji w ub. roku Jan 
Greń został skazany za ciężkie 
uszkodzenia dała na 1 rok po
zbawienia wolności z warun
kowym zawieszeniem wykona
nia tej kary na okres lat 3 
oraz na 4M« zł grzywny. Ten 
alarmujący sygnał nie zrobił 
jednak na młodym kierowcy 
zbyt wielkiego wrażenia 1 wy
mieniony nadal traktował obo
wiązujące przepisy prawne a 
wybitnym lekceważeniem. W 
dniu 10- «■ br. Jan Greń, wy
konując swoje obowiązki służ
bowe rozwoził samochodem 
różne towary do sklepów G3 
położonych na terenie Brennej. 
W pracy tej pomagali mu jako 
ładowacze, pochodzący również 
z Brennej, Władysław G. 1 Ro
man G.

Okeło godz. 1«, strudzeni ca
łodzienną pracą, postanowili 
pokrzepić się nieco w sklepia'

forçante Z dziećmi
na podwójnym gazie

apożywczym nr 4 w Brennej, 
gdzie po rozładowaniu towaru 
wspólnie wypili « butelek pi
wa i 3 butelki wina. Było to 
;uż po zakończeniu pracy i 
dzieci Romana G.: 3-Ietnl Da- 
riuszek i 2-letnla Ilonka za
częły stukać swego ojca, aby 
sprowadzić go do domu.

Roman G. 1 Jan Grań nie za
mierzali jednak zrezygnować 
z dalsze libacji, więc zabrell 
dzieci do kabiny kierowcy 1 
pojechali — teraz już na po
dwójnym gazie — do restaura
cji „Pod Kotarzem”.

W drodze powrotnej w pew
nym momencie Jan Greń stra
cił panowanie nad kierownicą, 
zjechał na miękkie pobocze i 
ciężki samochód stoczył się 
po stromej skarpie, stając nu 
pobliskim polu do góry kola 
ml.

Powiadomiony o wypadku 
funkcjonariusz MO zastał na 
miejscu zdarzenia makabrycz

ny widok: pogniecioną kabinę 
kierowcy, porozrzucane koło 
samochodu różne sprzęty oraz 
dwie ciężko ranne osoby. 
Szczęśliwym zbiegłe, okolicz
ności tylko 2-letnla Ilonka wy
szła z wypadku bez szwanku. 
Z kierowcą samochodu nie spo
sób było alę dogadać, gdyż do 
tego stopnia był zamroczony 
alkoholem, że chwlejąc się nn 
nogach, wydobywał z siebie 
jedynie nieartykułowane dżwię 
kl.

Pogotowie ratunkowe prze
wiozło ranne osoby do szpitala 
w Cieszynie, zaś Jan Greń, po 
udzieleniu mu pierwszej po
mocy 1 pobraniu próbki krwi, 
został zatrzymany, a następnie 
osadzony w areszcie śledczym 
w Bielsku-Białej.

Wymieniony, przesłuchiwany 
jako podejrzany, przyznał się 
w zasadzie do zarzucanych mu 
czynów, starając się jedynie w 
pewnym stopniu przerzucić cię

żar gatunkowy winy na Roma
na G„ któremu zarzucał, że to 
c.n właśnie nakłaniał go w cza
sie jazdy do spożywania alko
holu.

W świetle zebranego w spra
wie materiału dowodowego wi
na Jana Grenia nie budziła 
jednak żadnych wątpliwości i 
Sąd Rejonowy w Cieszynie ska 
zał go na 1 rok 1 s mles. po- 
abawlenla wolności oraz orzekł 
względem niego zakaz prowa
dzenia pojazdów mechanicz
nych na okres lat 3. Ponadto 
wymieniony został obciążony 
kosztami postępowania 1 opla* 
tą sądową w kwocie 3000 zł.

Rzecznik oskarżenia publicz
nego skorzystał z przysługują
cego mu prawa wniesienia re
wizji, stojąc na stanowisku, ze 
nie można uznać kary orzeczo
ne. przez sąd I Instancji za 
adekwatną do stopnia społecz
nego niebezpieczeństwa popeł
nionego czynu, gdyż Jedynie 
szczęśliwemu zbiegowi okolicz
ności należy zawdzięczać. 1* 
wypadek nie zakończył się tra
giczniej dla przewożonycłt 
przez pijanego kierowcę dzieci 
1 ich ojca, jak zresztą również 
i dis niego samego.

W najbliższym czasie sprawa 
lekkomyślnego kierowcy znal- 
dzle się więc jeszcze raz na 
wokandzie Sądu Wojewódzkie* 
go w Bielsku-Białej.

HENRYK ZALESKI
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WŚRÓD ANDROPOL WYZ5ZA JAKOŚĆ g/pn WYZ^ZA JAKOŚĆBUDOWLANYCH
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1970 PRACY(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

PRZEDZJAZDOF/E KCNFERENCJE
DĘBOWIEC

partyjną w Cieszynie.

WISŁA
na-

GOLESZÓW
go rozwoju kraju.

CELMA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PLENARNE POSIEDZENIE
KW PZPR

ZOBOWIĄZANIA
ZAKŁADÓW

PRZEMYSŁOWYCH

(JR)

STANISŁAW KRUPA - DELEGATEM NA VII ZJAZD PZPR

ZREALIZOWALI 5-LATKĘ

wyprodukuje

KXZIMÏERZ RASZKA

socjalnych, 
budownictwa

zmniej- 
dla oto- 
Cemen- 
do bu-

zobowiązania 
PRZETWÔR-

wartości około 5 milionów 
złotych, (g)

KW 
(cz)

a
1

w ciągu 
kwartałów 
proc, pla- 
okres zys- 
że wypra-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WSM. w latach 
— dyrektorem „In- 
a od lutego br. Wy- 
Filmów Rysunko

wi

nizacji Partyjnej, członka 
Egzekutywy Komitetu Za
kładowego PZPR, członka 
plenum Komitetu Miejskiego 
PZPR w Cieszynie, w organi
zacji związkowej był prze
wodniczącym ORZ. Obecnie 
jest radnym Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bielsku- 
Białej, członkiem Zakładowej 
Komisji Rewizyjnej PZPR. 
Pracuje równioż w Komite
cie Blokowym w miejscu swo 
jego zamieszkania. Mimo li
cznych funkcji zawsze znaj
dował i znajduje czas i 
energię, aby podołać wszyst
kim obowiązkom.

Stanisław Krupa będzie re
prezentował na VII Zjeżdzie 
Partii załogę, która w odpo
wiedzi na list I sekretno» 
Komitetu Centralnego PZPR 
1 prezesa Rady Ministrów 
podjęła dodatkową produkcję 
silników elektrycznych, elek
tronarzędzi i narzędzi rze
mieślniczych wartości 15 min 
złotych. Natomiast z ckazji 
zbliżającego się VII Zjazdu 
pracowita załoga CILMY 
podjęła dodatkowe zobowią
zania wartości 5 min 120 tys. 
złotych. Będzie to m. in. 100 
szt. silników elektrycznych 
dla huty „Katowice", 600 
szt. wiertarek elektrycznvch 
PRCab-10, 5 tys. sztuk młot
ków RMSa-300, 1000 szt. sil- 

jakości. (sylwetkę delegata 
zamieszczamy na str. 3). W 
czasie zebrań OOP i POP 
wybrano bezpośrednio dele
gatów na miejską konferen
cję

Stefania. Od 21

Realizując 
produkcyjne 
NIA OWOCOWO-WARZYW
NA w Skoczowie wykonała 
swoje zadania przewidziane 
w planie 5-lctnim o 3 mie
siące przed terminem, przy 
zachowaniu właściwej pro
porcji podstawowych wskaź
ników ekonomicznych.

Do końca bieżącego roku 
Przetwórnia 
dodatkowo dla potrzeb ryn
ku ponad 400 ton przetwo
rów owocowo - warzywnych 

Załoga CIESZYŃSKIEJ 
DRUKARNI WYDAWNI
CZEJ w dniu 16 październi
ka br. wykonała zadania 
produkcyjne nakreślone w 
planie 5-ietnim 1971—1975.

Do końca br. CDW wy
produkuje dodatkowo ksią
żek. czasopism, druków ak
cydensowych i opakowań na 
kwotę 8,381 tys. zł. (g)

łjśjw ŻYCIA 1980

od roku

W wyniku podjętych zobo
wiązań na rynku znajdzie 
się dodatkowo między inny
mi: 2000 sztuk ubrań, 8000 
sztuk spodni. 500 sztuk samo
chodów osobowych. 85.000 
par obuwia. 140.000 mb tka
nin wełnianych, 285.000 mb 
dzianin wysokiej jakości.

Od września napływają 
dodatkowe zobowiązania, (g) 

rzystanie poslad« oegę już po
tencjału produkcyjnego. 
Jest to możliwe tylko pod 
warunkiem dobrego przygo
towania inwestycji, zapew
nienia niezbędnej dokumen
tacji i właściwego frontu ro
bót. Niezbędne jest także 
opracowanie bądź zaktualizo
wanie planów zagospodarowa 
nia przestrzennego.

Ogromne potrzeby istnieją 
w zakresie rozwojn budow
nictwa mieszkaniowego, bo
wiem oczekiwanie na klucze 
do spółdzielczego „M” wyno
si np. w Bielsku-Białej śred
nio 8—10 lat, niewiele mniej 
w Cieszynie itp. Jednym ze 
sposobów aktywizacji budów 
nictwa mieszkaniowi go jest 
szersze angażowanie de tego 
celu środków i mocy wyko
nawczych zakładów pracy, 
które powinny się zająć np. 
pracami wykonawczymi. 
Szerszym frontem musi wkro 
czyć spółdzielczość mieszka
niowa na wieś.

W rozwiązywaniu tych i in 
nycb problemów udzielać bę
dzie pomocy Komitet Środo
wiskowy Budowlanych, powo 
łany z inspiracji wojewódz
kich władz partyjnych.

Poważne osiągnięcia zano
towano w produkcji rolnej. 
Dla przykładu RSP „Nowe 
Życie" 10-krotnie zwiększyła 
produkcję towarową, uzy
skując nadto wzrost wydaj
ności krów o ok. 900 litrów 
mleka od sztuki. Podwojony 
został majątek spółdzielni. 
Nie mniej wysokie tempo 
rozwoju charakteryzuje go
spodarkę RSP „Plon” w 
Dzięgielowie, dobrze rozwi
ja się RSP w Lesznej Gór- 
n»j. Złożone są natomiast 
problemy gospodarstw in
dywidualnych, szczególnie 
podupadłych, bez następców.

Mówca przedstawił szero
ko zakrojony program gospo 
darczego i politycznego od
działywania na poszczególne 
ogniwa życia gminy.

ze Stanisławem

W 
odbyła się Konferencja Przed 
zjazdowa Komitetu Gminne
go w Brennej. Uczestniczyli 
w niej: Stanisław Łuczkie- 
wlcz — członek Plenum KW 
PZPR oraz inspektor Wydzia 
łu Organizacyjnego KW 
PZPR — Benedykt Siekierka.

Referat na temat kierun
ków działania instancji i or
ganizacji partyjnej w świetle 
wytycznych KC PZPR oraz 
zadań w kampanii przed- 
zjazdowej wygłosił sekretarz 
KG PZPR — Franciszek Bił- 
ko. Szczególnie wiele uwagi 
poświęcił on realizacji czy
nów społecznych podejmowa 
nych przez zakłady pracy, 
instytucje i mieszkańców 
gminy. Rezultatem społecz
nych przedsięwzięć sa: park 
rekreacyjny w centrum Bren 
nej. liczne przystanki auto
busowe, mosty na Brennicy, 
dom Urzędu Gminnego, am
fiteatr. drogi, boisko przy 
Szkole Podstawowej nr 2, za
plecze sportowe i parking w 
centrum Wartość czynów 
społecznych wynosi jak dotąd 
300 tys. złotych.

Wiele powodow do dumy 
dostarcza gminie brennenski 
kamieniołom, który już 20 
lipca br. wykonał zadania 
pięciolatki. Dodatkowa pro
dukcja tego zakładu wynie- 
się do końca roku 1 min 200 
tys. złotych.

Dużymi osiągnięciami mo
że się też poszczycić Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska”, która 
trzech minionych 
zrealizowała 107,2 
nowanych na ten 
ków. Oznacza to, 
cowano dodatkowo 663 tys. 
złotych.

W referacie znalazły się 
także informacje dotyczące 
perspektyw rozwoju rolnic
twa. FTzyszłość gminy stano
wi hodowla owiec. t>o roku 
1980 pogłowie owiec wzrośnie 
do czterech tysięcy.

W dyskusji poruszano sze
reg istotnych dla gminy pro
blemów, w tym sprawę ko
nieczności dalszego podejmo
wania czynów społecznych, 
szybszego rozwoju rolnictwa, 
wykorzystania rezerw w 
RSP „Buczę”, udziału kobiet 
w życiu gospodarczym gmi
ny, ewentualności wcześniej
szego przechodzenia na eme
ryturę pracowników kamie
niołomu. Wszystkie głosy do
wodziły dużego zaangażowa
nia w aktualne problemy 
gminy.

Delegatem na Konferencję 
Wo;, wódzka wybrano Karo
la Holeksę — prei ... RSP 
„Buczę” w Górkach Wielkich.

nie w organizacji partyjnej i 
związkowej.

Celmowski delegat na VII 
Zjazd PZPR od najmłod
szych lat związany jest z 
działalnością społeczno - po
lityczną. W okresie młodości 
aktywnie pracował w Organi 
zacji Młodzieżowej TUR, a 
później w Związku Młodzie
ży Polskiej. Był członkiem 
Polskiej Partii Socjalistycz
nej, a od zjednoczenia ruchu 
robotniczego w Polsce należy 
do PZPR. W ostatnich latach 
pełnił m. in. funkcję II se
kretarza Oddziałowej Orga-

Na bk. 1-000 budów reali
zujemy w naszym wojewódz
twie szeroki zakres inwesty
cji wartości ok. 13 mld zł, 
ale budownictwo wykazuje 
dynamikę niższą od średniej 
krajowej. Słabe jest zaawan
sowanie budownictwa miesz
kaniowego, zwłaszcza w O- 
świędmiu, Cieszynie, Ustro
niu i Wiśle.

Do sprawozdania wojewo
dy ustosunkował się w imie
niu Egzekutywy KW sekre
tarz Marian Drewniak Po
myślnej na ogół realizacji 
planu społeczno - gospodar
czego towarzyszy szereg na
pięć . nieprawidłowości. 24 
zakłady pracy województwa 
nie wykonały swoich zadań i 
są winne gospodarce narodo
wej 53 min zł produkcji. Nie
dobory spółdzielczości mle- 
ęzarskiej, spowodowane ni
skim skupem mleka, wyno
szą 22,5 mld zł.

Do negatywnych zjawisk 
należy również wzrost ilości 
godzin nieprzepracowanych, 
nadmierna absencja, nieefek
tywne wykorzystanie czasu 
pracy, awarie maszyn i u- 
rządzeń oraz nierytmiczna 
produkcja, co stanowi po
ważne źródło rezerw. Sekre
tarz Drewniak podkreślił 
szczególną rolę pełnego wy
konania zadań bieżącego ro
ku, łącznie z podjętymi zo
bowiązaniami.

W dyskusji zabierali kolej
no głos: Maria Paluch, An
toni Gładysz, Marian Drożdż, 
Stanisław Wyciczczak. Stani
sław Kiela, Edward Pawlus, 
Marian Kałoń. Zygmunt 
Bulcz i Stanislaw Łuezkie- 
wicz.

Plenum zatwierdziło mate
riały na Konferencję Woje
wódzką i przyjęło uchwałę 
o jej zwołaniu na dzień 3 li
stopada br. Dokonano rów
nież wyboru sekretarza pro
pagandy KW, którym został 
Stanisław Szczepanik.

rozpoczął 
po czym 

przeszedł do przemysłu. W 
latach 1956—58 pracował w 
KM PZPR w Bielsku-Białej, 
zaś w latach 1958—61 w prze
myśle wełnianym. W okresie 
lat 1961—67 był zastępcą dy
rektora 
1967—75 
dukty”, 
twórni 
wych.

końca sierpnia 
przedsiębiorstw 
wych województwa bielskie
go podjęły zobowiązania pro
dukcyjne na kwotę 1.273.614 
tys. zł.

Blisko 50 proe. tej warto
ści stanowią towary prze
znaczone na zaspokojenie 
rynku wewnętrznego.

Władysław Dorda, 
Czech.

Od 27 lat cieszy się opinią 
pracownika zdyscyplinowa
nego,. sumiennego, pracowi
tego i koleżeńskiego. Posiada 
umiejętności podejmowania 
samodzielnej decyzji, inspiru 
je działania produkcyjne, 
podnosi i uzupełnia swoje 
kwalifikacje zawodowe. Zdo
był m. in. tytuł mistrzowski 
w zawodzie elektromontera. 
Bierze także aktywny udział 
w socjalistycznym współza
wodnictwie pracy. Jest człon
kiem Brygady Pracy Socjali
stycznej oraz dwukrotnie był 
uznany za najlepszego bra- 
karza w przedsiębiorstwie. 
Należy także do przodują
cych racjonalizatorów pro
dukcji w fabryce. Na swoim 
koncie ma kilkanaście przy
jętych projektów racjonali
zatorskich, które przyniosły 
poważne oszczędności celmow 
skiej gospodarce. Jego naj
ważniejszy wniosek racjona
lizatorski to „zabezpieczenie 
ramienia do badania poślizgu 
sprzęgła rozrusznika w wy
padku odwrotnego kierunku 
obrotów”.

Razem 
Krupą w CELMIE pracuje 
jego żona,, 
lat pełni funkcję starszego 
mistrza działu cewkami. Na
leży do przodujących pracow 
ników. Dużo pracuje społecz-

niczyła Janina Komorowska
— nauczycielka. I sekretarz 
POP Zespołu Szkół Zawodo
wych w Wiśle.

Kierunki działania, miej
skiej instancji' partyjnej w 
okresie przedzjazdowym 
przedstawił I sekretarz KM 
PZPR w Wiśle — Henryk 
Kalus. Zwrócił on uwagę na 
formy i metody pracy, w wy 
niku wdrażania których na
stępuje podnoszenie jakości 
społecznego działania, co 
przejawia się m. in. w dosko
naleniu obsługi ruchu. tury
stycznego, modernizacji i u- 
sprawnianiu bazy wczasowej, 
komunikacyjnej itp. Sekre
tarz Henryk Kalus podkre
ślił duże osiągnięcia Wisły 1 
ofiarność społeczną obywate
li miasta w pracy dla ogól
nego dobra oraz stały wzrost 
autorytetu członków partii i 
całej wiślańskiej organizacji 
partyjnej.

Dnia 9 grudnia nastąpi w 
Wiśle podsumowanie przed- 
zjazdowej kampanii i ustale
nie form realizacji zgłoszo
nych wniosków. Do tego cza
su miasto wzbogaci się o no
we efekty czynów społecz
nych, m. in. o te, które człon 
kowie wiślańskiej organizacji 
partyjnej wypracują w sobo
tę, 19 października br.

Miłym i mobilizującym 
elementem Konferencji było 
złożenie życzeń owocnych o- 
brad przez delegację miejsco
wych ZBoWiD-owców.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał członek Egzeku
tywy KW, przewodniczący 
RW SZMP Jan Gwóźdź.

Konferencja KM PZPR w 
Wiśle wybrała dwu delega
tów na Konferencję Woje
wódzką. Są to: Andrzej Czyż
— pracownik Tartaku w O-
błażcu, przodownik pracy, 
członek Plenum Komitetu 
Miejskiego i przewodniczący 
Miejskiej Komisji Rewizyj
nej PZPR oraz Józef Nie
wiadomski — pracownik Wi- 
ślańskich Kamieniołomów 
Drogowych, wyróżniający się 
w pracy społecznej, członek 
TPPR, członek Egzekutywy 
POP w swoim przedsiębior
stwie. (g)

W czasie konferencji przed 
t wice-

W Goleszowie, dnia 17 bm. 
obradowała przedzjazdowa 
konferencja gminna PZPR, 
w czasie której dokonano 
podsumowania dorobku w 
okresie międzyzjazdowym, 
wytyczono program działa
nia na okres najbliższych 5 
lat oraz wybrano delegatów 
na wojewódzką konferencję.

Osiągnięcia gminy Gole
szów w okresie minionych 4 
lat oraz problematykę dzia
łalności gminnej organizacji 
i jej instancji przedstawił I 
sekretarz Jan Wigczzy. Naj
poważniejszą inwestycją Go
leszowa minionego 4-lecia 
jest wybudowanie nowocze
snego zakładu produkcyjne
go — Oddziału cieszyńskiej 
CELMY — wytwarzającego 
licencyjne elektronarzędzia 
rzemieślnicze. Rozbudowane 
zostały i umocnione gospo
darczo RSP „Nowe Zycie ’ 
oraz Spółdzielnia Kółek Rol
niczych. Dzięki zainstalowa
niu 4 elektrofiltrów 
szyła się uciążliwość 
czenia goleszowskiej 
towni, przystąpiono 
dowy przystanku kolejowe
go oraz pawilonu handlowe
go. Umocniła się również 
ranga samei gminy,, która 
umiejętnie korzysta z praw 
samodzielności, zaś mieszkań 
com ułatwiony został kon
takt z podstawową jedno
stka władzy administra
cyjnej-

zjazdowej głos zabrał ___
wojewoda bielski Jan Wa
lach Stwierdził on, że osiąg
nięcie korzystnych rezulta
tów gospodarczych jest w du 
żej mierze wynikiem wyso
kiej aktywności zawodowej i 
partyjnej członków celmow- 
skiej organizacji partyjnej. 
W okresie przedzjazdowym 
konieczne jest dalsze zdyna
mizowanie wysiłków, po
zwalających uzyskać jak
najkorzystn* * jsze rezultat v

WSS „Konsum Robotniczy" 
oraz Fabryki Zamków Błys
kawicznych „Zampol”.

Załogi wymienionych przed 
siębiorstw podjęły następu
jące zobowiązania realizacji 
czynów produkcyjnych i spo
łecznych •

„ZAMPOL”: Na początku 
br. w odpowiedzi na list Ed
warda Gierka i Piotra Jaro
szewicza załoga zadeklaro
wała dodatkową produkcję 
wartości 16 min złotych. Do 
końca września zrealizowano 
12.032 tys. wartości ponadpla
nowej produkcji. Podjęto dal 
sze czyny, a więc zadeklaro
wano zwiększenie ponadpla
nowej produkcji o pół milio
na złotych oraz poczynienie 
oszczędności surowcowych i 
materiałowych na kwotę 
1.310 tys. złotych. Wszystkie 
zobowiązania będą zrealizo
wane do dnia 7 grudnia br-

CZPT: W I kwartale podję 
to zobowiązania dodatkowej 
produkcji na rynek o war
tości 800 tys. złotych. Dla ucz 
czenia VII Zjazdu PZPR pod 
wyższono wartość rynkowej 
produkcji o dalszy milion 
złotych. Całość zadeklarowa
nych zobowiązań zrealizowa
na będzie do końca listopada 
br.

„KONSUM ROBOTNICZY”: 
Pierwotnie handlowcy dekla
rowali podwyższenie obrotów 
towarowych o 6 miliardów 
złotych. Zobowiązania te sko 
rygowane zostało o dalsze 
dwa miliony. Podjęte przez 
pracowników produkcji zobo 
wiązanie o wartości 1-300 tys. 
złotych skorygowane zostało 
o dalszych 300 tys. złotych.

(tk)

ostatnim pleciol
■ ®/ poważnie podniósł s>ę
• g poziom życia załogi

— mówi Stanisław 
KRUPA, brakarz cieszyńskiej 
CELMY. — Średnia płaca w 
naszym 
wzrosła 
1970 do I 
Jest to 1 
Uległy 
warunki 
załogi. Ruszyła także pro
dukcja w nowo wybudowa
nej Fabryce Urządzeń Elek
trycznych w Goleszowie.

Stanisławowi Krupie pod
czas piątkowej przedzjazdo
wej konferencji PZPR w Za
kładach Elektro - Maszyno
wych CELMA w Cieszynie 
został powierzony mandat 
delegata na VII Zjazd Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Po raz pierwszy bę 
dzie reprezentował swoich 
towarzyszy pracy na wiel
kim partyjnym forum.

Stanisław Krupa związał 
się z największym cieszyń
skim zakładem pracy we 
wrześniu 1948 roku. Zaczynał 
jako uzwajacz silników elek
trycznych. Potem kolejno, w 
miarę zdobywania kwalifika
cji i doświadczenia, był bra- 
karzem oraz brygadzistą bra- 
karzy.

w realizacji Uchwały VI 
Zjazdu PZPR.

Konferencja wybrała de
legata na VII Zjazd PZPR. 
Został nim Stanisław Krupa 
— brakarz działu kontroli

przedsiębioi stwle 
z 2.479 zł w roku 

3.631 zł w tym roku, 
wzrost o 46,5 proc, 
wydatnej poprawie 

i socjalno - bytowe

go PZPR Tadeusza Gandzla, 
jak i w toku całej dyskusji, 
dominowała gospodarska 
troska o kontynuację rozwo
ju przedsiębiorstwa, popra
wę efektywności gospodaro
wania, jeszcze lepsze wyko
rzystanie posiadanych środ
ków materialnych, a także 
o utrwalenie atmosfery głę
bokiego zaangażowania ideo
wego całej, blisko pięcio
tysięcznej załogi.

Celmowska organizacja 
partyjna, licząca 1026 człon
ków i kandydatów, należy 
do największych i najlepiej 
pracujących w woj. biel
skim. Inspiruje i realizuje 
wiele przedsięwzięć ideowo- 
wychowawczych, ekonomicz
nych, socjalno-bytowych. 
Członkowi partii stanowią 
25 proc załogi. On, to przed> 
wszystkim decydują o suk
cesach fabryki. Do najlep
szych z przodujących należą 
m.in. Ignieszl a Marek, 
Emil, Sikora, Jan Nogaw- 
ezyk, Stanisław Kawka, 
Franciszek Zoczek, Józef Ła- 
budek, Jerzy Węglors, Sta
nisław Krupa, Karol Kolar- 
czyk, Władysław Kubeczka.

Jan

Roboczy i gospodarski 
strój towarzyszył w dniu 14 
października Konferencji 
Przedzjazdowej Komitetu 
Miejskiego PZPR w Wiśle. 
Przybyli na nią: członek 
Egzekutywy Komitetu Woje
wódzkiego, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej Federa
cji Socjalistycznych Związ
ków Młodzieży Polskiej Jan 
Gwóźdź, starszy inspektor 
Wydziału Organizacyjnego 
KW Czesław Kaczmarczyk 
oraz starszy inspektor Wy
działu Ekonomicznego KW 
Czesław Ślusarczyk.

W Konferencji uczestniczy
ło 86 delegatów z gospodarza
mi miasta Henrykiem Kalu
sem i Wiktorem Buczkiem 
na czele. Obradom przewod-

W okresie od stycznia do 
br. załogi 
przemysło-

ników elektrycznych do wóz
ków „Melex”.

— Wybór na delegata Jest 
wielkim zaszczytem — mó
wi Stanisław Krupa. — Ozna 
cza on, że ludzie mają do 
mnie zaufanie. W codziennej 
pracy zawsze staram się do
trzymać danego słowa, obo
jętnie czego ono dotyczy. Wy 
bór to także obowiązek. Bę
dę chciał z mównicy zjazdo
wej przekazać wszystkie po
stulaty i problemy, które nur 
tują naszą załogę. A jest te
go — niestety — jeszcze wie
le. Chciałbym także zamel
dować kierownictwu naszej 
Partii, że podjęta przez cel- 
mowską załogę dodatkowa 
produkcja, "została wykonana, 
a nawet przekroczona. Doło
żę wszelkich starań, aby god
nie zaprezentować naszą or
ganizację partyjną w War
szawie.

Nienaganna praca zawodo
wa i działalność społeczna 
Stanisława Krupy jest wyso
ko oceniana. Został odzna
czony Srebrnym Krzyżerń 
Zasługi, brązowym medalem 
„Za zasługi dla obronności 
kraju”, złotą odznaką „Za
służonemu w rozwoju woj. 
katowickiego", srebrną i hrą 
zowa Odznaka BPS.

Stanisław Szczepanik uro
dził się w roku 1930. Odbył 
wyższe studia ekonomiczne, 
a także społeczno - politycz
ne.

Członek PZPR 
1950.

Pracę zawodową 
w aparacie ZMP,

min zł wydatkowano na cele 
socjalno-bytowe.

W dyskusji podkreślono 
m. in. potrzebę kontynuowa
nia inwestycji socjalnych, 
zwłaszcza zaś 
mieszkaniowego. Wskazywa
no również na istniejące re
zerwy i sposoby ich urucho
mienia.

Wysoko ocenił dorobek za
łogi „Andropolu" I sekretarz 
KW PZPR Józef Buziński, 
który omówił szeroko rolę 
bielskiego regionu w dalszym 
rozwoju potencjału ekonomi
cznego kraju. Fakt, że pla
sujemy się w pierwszej trój
ce najbardziej uprzemysło
wionych województw, że da- 
jemy na zaspokojenie po
trzeb rynku wewnętrznego i 
na eksport takie m. in. poszu 
kiwane wyroby, jak samo
chody i silniki, maszyny 
włókiennicze i tkaniny, elek
tronarzędzia i obuwie — zo
bowiązuje do jak najlepsze
go, prawdziwie gospodarskie 
go wykorzystania oddanych 
nam do dyspozycji mocy pro
dukcyjnych

Józef Buziński scharakte
ryzował również zadania or
ganizacji partyjnych i człon
ków PZPR w realizacji stra
tegii społeczno - gospodarcze- 
------------- ‘ - (n) 

Gmina Dębowiec należy 
do typowo rolniczych. Tutaj 
powstała pierwsza w naszym 
regionie Rolnicza Spółdziel
nia Produkcyjna „Zgoda”, 
tutaj działają obecnie 3 przo
dujące RSP. Ponadto gmina 
szczyci się najwyższą pro
dukcją towarową w woje
wództwie bielskim. Pomna
żają dorobek gminy również 
takie placówki, jak filia 
Państwowego Gospodarstwa 
Rybackiego w Pogórzu, Spół
dzielnia Kółek Rolniczych, 
filia Państwowego Ośrodka 
Maszynowego i Warzelnia 
Soii jodowo-bromowej.

W ciągu ostatnich lat sta
nęła w Dębowcu nowa zle
wnia mleka, agronomówka. 
remiza OSP. O nowoczesne 
obiekty, w większości broj- 
lernie, wzbogaciły się spół
dzielnie produkcyjne w 
Ogrodzonej, Simoraďzu i Dę
bowcu. Na ukończeniu jest 
dom gminny i ośrodek 
sportowy w Simoradzu. Na
prawiono wiele kilometrów 
dróg, założono nowe punkty 
świetlne.

O tych sprawach mówio
no na odbytej w dniu 17 pa
ździernika gminnej Konfe
rencji Przedzjazdowej PZPR.

W referacie programowym 
I sekretarz KG Bronisław 
Sobański stwierdził m. in., 
że wzrost produkcji żywno
ści odgrywa i będzie odgry
wać decydującą rolę w reali
zacji programu poprawy ży
cia naszego społeczeństwa. 
Przed aktywem gospodar
czym wsi stoi więc poważne 
zadanie zabezpieczenia mo
żliwości osiągnięcia około 
roku 1990 — 38 kwintali pod
stawowych zbóż z hektara. 
Nasuwa się jednak pytanie, 
czy przy obecnym systemie 
gospodarowania, mając go
spodarstwa o średniej 1,7 ha, 
będzie to możliwe do zreali
zowania.

Kluczem do zasadniczych 
przemian rolnictwa stanie 
się jego unowocześnienie, a 
przede wszystkim maksy
malna mechanizacja i che
mizacja oraz zastosowanie 
zdobyczy nauki. Umożliwi to 
nie tylko wysoki wzrost plo
nów i hodowli, ale stanie się 
także podstawą stopniowej 
przebudowy struktury go
spodarki rolnej.

W rzeczowej dyskusji, 
przepojonej troski o najbar
dziej żywotne sprawy gmi
ny głos zabrali: Tadeusz 
Kantor, Jan Kaleta, Jan Ko
biela. Jan Pszczółka, Józef 
Fołtyn, Zygmunt I.oska, 
Krzysztof Miech i Karol 
Gajdzica. Najwięcej miejsca 
poświęcili oni w swych wy
stąpieniach wzrastającej ran
dze zawodu rolnika, na co 
miały na pewno wpływ ta
kie decyzje władz partyj
nych, jak objęcie wszystkich 
rolników 1 ich rodzin po
wszechną opieką lekarską na 
zasadzie ubezpieczeń społe
cznych oraz wprowadzenie 
systemu rent 1 rozszerzenie ■ 
opieki na starość w zamian 
za przekazanie gospodarstwa 

W dyskusji głos zabrali 
m.in. uczestniczący w obra
dach członek Egzekutywy 
KW PZPR w Bielsku-Bia
łej Karol Węglarzy, który 
omówił najważniejsze za
mierzenia partii w nadcho
dzącym 5-leciu.

Wojewódzką instancję par
tyjna reprezentowali także: 
Jan Miech — członek Komi
sji Rewizyjnej oraz Czesław 
Kaczmarczyk — starszy in
spektor KW PZPR.

Delegatem na Konfe*  
rencję W o jewódzką wybrani 
zostali: Emil Polok — suw
nicowy Cementowni, Włady
sław Pustówka — rolnik z 
Puńcowa oraz Karol Węgla
rzy — przewodniczący RSP 
„Nowe Życie” w Goleszowie.

(tk)

państwu. Zwracano uwagę 
na konieczność upowsze
chniania przykładów racjo
nalnych metod hodowli by
dła, aby osiągnąć znacznie 
większy wzrost produkcji i 
mięsa i mleka.

Konferencja wybrała dele
gata na Wojewódzką Konfe
rencję PZPR. Został nim 
Jerzy Niemiec — przodują
cy rolnik i działacz społe
czny z Łączki.

W obradach Konferencji 
uczestniczyli również: czło
nek Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej Jadwiga Faran- 
da oraz inspektor 
PZPR Karol Gajdzica.

BRENNA 
piątek, 17 października

ZŁOTA 
KSIĘGA CZYNÚW



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Inspektor Józef Bqczek wręcza nagrody kuratora (fe Foto: 
Tadeusz Kopoczek

Wysokie uznanie
(DOKOŃCZENIE ZE BJR. 1)

ICH PRACA LICZY SIĘ NADAL
nie uczestniczą w życiu spo 
łecznym .twoich Środowi >k, 
wnosząc swój wkład w dzie 
to budowy socjalistycznej oj 
.•zyzny.

Em< rvtów'Ciesz"ńskieRo re- 
orezentowali: Paweł Cichy, 
Karol Prymus, Jan Cinciała, 
Stanisław Jadwiiiski, Korne
liusz Niemczyk, Teodor Sliż, 
Helena Szewczyk. Wilhelm 
Szuścik, Andrzej Świder, 
Wiktor Faba Zofia Fsjcr, 
Władysław Pobijan.

UROCZYSTOŚCI W SKOCZOWIE

Trzy lata temu Józef 
Gawłowski zakoń
czył naukę w cieszyń 
skim Technikum Me 

chanizacji Rolnictwa, nie
co późnie, przejął w swoje 
ręce 18-hektarowe gospo
darstwo w Kończycach 
Wielkich. Dwa lata pracy 
w rolnictwie to bardzo nie 
wiele, ale osiągnięcia mło
dego gospodarza zdają się 
temu wyraźnie zaprzeczać.

Gdy przyjechałam do je 
go domu w Kończycach 
Wielkich, był zajęty re
montem pieca. Zupełnie 
tak samo jak jeszcze do 
niedawna przy budowie no 
woczesnej tuczami — in
westycji, której wartość 
szacuje się na około 0.6 
min złotych. Budował ją 
systemem gospodarczym, 
przy współudziale rodziny 
i sąsiadów. W ten sposób 
keszty zostały zmniejszone, 
a czas budowy — wręcz 
nieprawdopodobne — ogra
niczył się do trzech miesię
cy.

— Byłoby to niemożliwe 
— wyjaśnia — gdyby nie 
zdecydowana pumoc władz 
gminnych, instruktora rol
nego Waldemara Grossa, 
projektanta obiektu Wili- 
barta Walicy i Rejonowego 
Rolniczego Zakładu Doś
wiadczalnego w Smiłowi- 
cach. Jedni pomagali zdo
być materiały budowlane, 
drudzy służyli fachową ra
dą i moralnym poparciem.

Udało się. Po trzech mie
siącach ogromnego wysiłku 
tuczarnia zaczęła funkcjo-

Balcar, Anna Białoń, Franci
szek Brzezina, Jan Cu
dzy. Gertruda Eranek. Ali
cja Gahzdyl, Gustaw Gaw
łowski, Wilhi Im Gogół- 
ka, Gertruda Górniok. Ji d- 
wiga Gradoń. Ludwik 
Heller, Henryka Jaroszyń
ska, Eugenia Karnas, Bole
sław Kiecoń. Joanna Kona
rzewska, Czesława Koniecz
na, Ernest Krais, Ewa Ku- 
hok, Józef Kuchta, Anna Le 
rek, Jerzy Mitas, Bronisław 
Rak, Bolesław Samsonowicz, 
Maria Skóra. Karol Tomica, 
Marta Wrzecion ko.

Srebrnymi odznakami „Za 
służonemu w rozwoju woje
wództwa katowickiego” uho
norowano Karolinę Mitas i 
Gabrielę Nowaczek.

... I W CIESZYNIE
Orszulik, Bronisławę Pawli
cę, Emilię Pawlaczyk, Hele
nę Sabath, Bronisławę Siko
rę, Janinę Wojnar, Helenę 
Cuher. Elżbietę Kachel, Ma
rię Klajmon oraz Emilię 
Czudek, Kazimierza Gołn- 
cha, Halinę Kubień, Karola 
Macurę, Halinę Nadarzvň- 
ską, Annę Stanieczek, Adol
fa Tomoszka.

Odznaki „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa kato
wickiego” otrzymali: Józef 
Bąc^ek, Władysław Gabzdrl, 
Kazimierz Gołębiowski, Bole 
sław Michnik, Bronisław Su- 
pik; Mateusz Czupryna odz
naczony został w Warszawie 
Brązowym Medalem „Za za
sługi dla obronności kraju”.

Po uroczystości w Urzędzie 
Miejskim odbył się okolicz
nościowi koncert w teatrze 
w wykonaniu „Zespołu Pies 
ni i Tańca Ziemi Cieszyń
skiej. Przemówił I sekre - 
tarz KM Tadeusz Tomiczek.

Ponad 2500 listów t 
blisko 60 paczek roz 
noszą dziennie sko
czowscy listonosze. 

Jest ich niewielu, bo tylko 
15 (w tym dwu doręczycie
li telegramów), a obsługują 
9 rejonów wiejskich i 4 
miejskie. Najpopularniejszą 
postacią wśród nich jest 
Bronisław KLAJSEK z Ki- 
sielnwa, który już 30 lat 
wykonuje sumiennie i z 
poświęceniem swój zawód.

Przyszedł do pracy pros
to z konspiracyjnego pod
ziemia, gdzie działał w dy
wersyjnej grupie Rajzki 
Zgłosił się w skoczowskiej 
poczcie 26 maja 1945 roku, 
.nająć 25 lat. Ze wzrusze
niem wspomina par Bro
nisław ten dzień, kiedv to 
wraz z kolegami rozpoczy
nał urzędowanie od sprzą
tania budynku pocztowego 
1 szklenia rozbitych okien.

Od pierwszych chwil po- 
pochał swój zawód, cho
ciaż w owych dniach było 
bardzo ciężko. Na własnym 
rowerze, co drugi dzień, do 
jeżdżał do Jaworza, skąd 
odbierał pocztę dla całego 
rejonu cieszyńskiego. Częs
to pchał obładowany pacz
kami rower w deszczu i 
chłodzie. Nie zrażał się 
tym. mimo że do lipca 1915 
roku pracował za darmo.

Ze wzruszeniem wspomi 
na nieżyjących już kole
gów: Antoniego Bukow- 
czana. Antoniego Bortlicz- 
ka, Jana Balcarka i Adama 
Czyża, z którymi przeży
wał radości i smutki pierw 
szych dni po wyzwoleniu. 
Obsługiwali wówczas 19 
wiosek, co trzy miesiące 
zmieniali rejony. Pokony
wali dziennie ponad 30 km.

Jfaef Gawłowski

laureatem konkursu

„ZŁOTA WIECHA”

współpraca z Erwinem Ma 
chejem i Karoliną Żyłą.

Oczywiście, ambicje koń 
czyckiego gospodarza są 
dużo większe. Jak każdy 
współczesny człowiek, ma
rzy o szybkiej realizacji 
planów związanych z pod
niesieniem standardu ży
cia. Bardzo poważnie myśli 
też o kontynuowaniu nau
ki w ramach studiów rol
niczych. (JR)

nować. Niebawem też wysi 
łek zaproci :ntował. Józef 
Gawłowski ogłoszony zo
stał laureatem szczebla 
wojewódzkiego ogólnopol
skiego konkursu „Złota 
Wiecha * 1 *

W serdeczn j jtmoslerze 
przebiegło równie* spotka
nie wojewody bielskiego Jó
zefa Łabudka oraz kuratora 
Zdzisława Rabickiego z nau 
czvcielami-emervtami. ktor; 
m ało miejsce w Porębce-Ko- 
zubniku. Impreza była wyra 
zem szacunku dla całej rzt 
szy wychowawców młodych 
pokoleń, którzv Pu latach 
pracy szkolnej z.iależl. się 
na zasłużonym odpoczynku. 
Pedagodzy — emeryci czyn

Dnia 14 października od
były się rejonowe uroczys
tości nauczycielskie w Sko
czowie, w których uczestni
czyli przedstawiciele śrolo- 
wisk pedi gogicznych gmin: 
Skoczowa, Brennej, Ustro
nia, Wisły, Istebnej, Dębów 
ca > 2hyoia.

Władze wojewódzkie repre 
zentowali: przewodniczący
WK Stronnictwa Demokra
tycznego Franciszek Kasper 
oraz wizytator kuratoryjny 
Władysław Cholewa. Do ze
branych przemawiał na< zel- 
nik Ustroni Włodzimierz 
Gołkowski.

Podczas «potkania Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali na 
stępujący nauczyciele: Zofia

Z udziałem kuratoi s Zdzi
si iwa P aRckiego i kierow
nika oddziału ZG ZNP Leo. 
na Gaczvňskiego. dnia 18 
października odbyły sie po
dobne spotkania nauczyciel
skie w Cieszynie, obejmują
ce śród i-Alska szkolne Cie
szyna. Strumienia, Hażlacha
i Goleszowa.

Okolicznościowe przemó
wienie wygłosił naczelnik 
Jan Kulig, który wespół z 1 
sekretarzem Komitetu Miej
skiego PZPR Tadeuszem To
miczkiem dokonał uroczys
tej dekoracji odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych 
pedagogów. »

Złotymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano: Irene Bassi, 
Danielę Byrdy, Julię Fra
nek, Jadwigę Franek, Anto
ninę Góry wodę, Eugeniusza 
Gorywodę, Anielę Hajek, He 
lenę Halamę, Eugenię Ja- 
ehym, Józefę Juraszek, Cze
sławę Myśliwiec. Władysła
wa Nadarzyńskiego. Helenę

W roku obecnym, czyli 
rozruchowym, hodowla o- 
siągnęła u uiego dwieście 
sztuk. W roku przyszłym 
powiększy się o dalsze 100

Na razie jeszcze koniecz
ne jest korzystanie z dos
taw paszy przemysłowej, 
w niedalekiej przyszłości 
jednak Józei Gawłowski 
widzi możliwość zaspokoję 
nia potrzeb paszowych we 
własnym zakresie. W tym 
celu gruntownie przesta
wia produkcję roślinną. 
Problem zaopatrzenia w 
materiał hodowlany roz
wiązuje mu po części

Józef Gawłowski (pierwszy z prawej) ze swymi rodzicami. fl) 
Fol.: Paweł Czupryna

Trzy dziesięciolecia 
z doręczycielskę torbą

na rowerzi lub piechotą. 
Wyjeżdżali w teren nieza
leżnie od pory roku i po
gody.

Były w owych czasai h 
wyruszające momenty.

— Ludzie z utęsknieniem 
oczekiwali na wiadomości. 
Stali na drogach, wypatru
jąc listonosza. Trzeba było 
widzieć ich uśmiechnięte 
twarze, gdy przynosiliśmy 
dobre wieści oraz spłaka

ne, gdy nadchodziły wia
domości smutne. A tych 
ostatnich było wówczas dn 
żo. Wojna skończyła się 
przecież dopiero kilka dni 
temu.

OLecnie Bronisław Klaj- 
sek roznosi listy w Skoczo 
wie. Jeszcze bardziej po
kochał swoją pracę, na 
pewno ciężką i mozolną. 
Zawsze uśmiechnięty i we 
soły codziennie ranu wyru 
sza w swój rejon. Wie, że 
czeka go około 12-kilomet- 
rowa trasa i blisko 2000 
schodów do pokonania. Du 
żą ulgą dla listonoszy są 
zamontowane na klatkach 
bloków skrzynki zbiorcze 
na listy i skrzynki poczto
we.

Za swoją ofiarną pracę 
skoczowski listonosz otrzy
mał Srebrny Krzyż Zasłu
gi, Medal XXX-lecia PRL, 
Odznakę Przodownika Pra 
cy Socjalistycznej i Medal 
400-Iecia Poczty Polskiej. 
Od 12 lat jest mężem zaufa 
nia, członkiem Rady Za
kładowej w Bielsku-Białej, 
wchodzi w skład władz 
ZBoWiD-u. Znany jest w 
Kisielowie jako społecznik 
i dzirłacz tamtejszej OSP.

Na ręce skoczowskiego 
doręczyciela składamy naj
lepsze życzenia dla całej 
rzeszy łącznościowców z 
naszego regionu. (cz) 

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W PIĄTEK. DNIA 10 PAŹ
DZIERNIKA odbyła się w Klu
bie Prasy i Książki „Bajkał’* w 
Cieszynie Inauguracja roku kul 
tu ralno-oś wistowego 1975—1976 
placówek z terenu podległego 
cieszyńskiemu oddziałowi RSW 
„PRASA — KSIĄŻKA — 
RUCH”. W Inauguracji wzięli 
udział gospodarze i działacz * 

społecznych rad klubowych ru- 
chowskich placówek kultural
no-oświatowych oraz przedsta
wiciele dyrekcji rejonowej w 
Bielsku-Białej i cieszyńskiego 
Oddziału RSW „PRASA - 
KSIĄŻKA — RUCH”. Po omó
wieniu dotychczasowych wyni
ków pracy nakreślono cele l 
zt dania w najbliższej przy
szłości. Podczas imprezy wrę
czono naj-aktywniejszym gos
podarzom klubów oraz działa
czom rad społecznych dyplo
my 1 nagrody książkowe.

• POD PATRONATEM KLU
BU SENIORA „MACIERZY” W 
dniu 25 października o godz. 10 
w Teatrze im. A. Mickiewicza 
W Cieszynie odbędzie się oko
licznościowy koncert z okazji 
ZJAZDU RODU GUZIURÖW. 
W programie przewidziano wy
stępy żeńskiego zespołu wokal
nego „Melodia” z koła PZKO 
w Górnej Suchej (pod kier 
Marty Bury), męskiego kwar
tetu wokalnego Fiechaczka i 
Bystrzycy (akomp. Marii Cień- 
clały) oraz wokalistki Jadwigi 
Niemiec (sopran) 1 artysty o- 
perowego z Halle Oswalda Bu- 
geła. Koncert poprowadzi Ka
mila Kiełbińgka. Bezpłatne bi
lety do nabycia w kasie te
atralnej.

SKRZYDT ATE FATUM — 
W. Kisielewski. Powieść sen
sacyjne - przygodowa, której 
tło stanowi historia II wojny 
światowej Autor ukazuje lo
sy polskiego lotnika z RAF-u. 
jego bojowy szlak, który po
przez obóz internowanych w 
Rumunii, loty nad Anglię, 
Francję 1 Polskę, wiódł do od
działu partyzanckiego. Ponad
to poruszone zostały kwestie 
związane z bronią V-1 1 V-2. 
ukazano historię polskich dy
wizjonów 301—303. W Lubelskie, 
cena zł 27.

EKSPLOZJA W KATEDRZE
— A. Carpentier. Wznowienie 
głośnej powieści wybitnego 
pisarza kubańskiego, której 
akcja toczy się w okresie Re
wolucji Francuskiej 1 ukazuje 
jej oddźwięk na Wyspach An. 
tylsklch, malując sugestywny 
obraz ich obyczajów i historii 
Autor przedstawia burzliwe 
losy namiestnika zamorskich 
posiadłości Francji w Gwade
lupie i Gujanie. WLlterackie. 
cena zł 35.

MAKSYMILIAN TRAK — E. 
Nowacka. Nowa powieść au
torki cieszących się dużą po- 
czytnośclą książek historyce* 
nyeh. Akcja toczy się w HI 
wieku n.e. w cesarstwie rzym
skim. Na tle ówczesnych burz
liwych wydarzeń politycznych, 
ukazuje autorka historię za
wrotnej kariery trackiego 
chłopa, który zostaje obwoła
ny cezarem. Czytelnik, cena 
zł 25.

WSZĘDZIE DOBRZE, ALE W 
MORZU WESELEJ — J. Jasiń
ski. Autor wywodzi się ze śro
dowiska szczecińskich pracow
ników gospodarki morskiej. Od 
lat uprawia twórczość saty
ryczną w czasopismach i Pol
skim Radiu. Książka jest — 
jak sani mówi — „zbiorkiem 
marynarskich gawęd, figlów I 
utarczek słownych, w którym 
celowo jest tylko uśmiech, 
farsa 1 beztroska, ponieważ 
morze nie składa się przecież 
T. samych skalistych raf, tra
gedii rozbitków 1 ryczących 
czterdziestek”. WMorskle, cena 
zł 19.

DROGA W OGNIU — F. 
Księżarczyk. Autor pamiętnika
— dziś generał Wojska Pol
skiego — kreśli obraz swej 
drogi życiowej, na którą zło
żyły się praca w fabrykach 1 
kopalniach Polski i Francji, 
pola walk w Hiszpanii oraz 
btXie z hitlerowskim okupan
tem w szeregach Gwardii i Ar
mii Ludowej. Książka repre
zentuje także walory literac
kie, szczególnie w opisach scen 
batalistycznych. MON, cena zł 
22

POZA TYM POLECAMY:1
Pedro Pa ramo — J. Rulfo. 

WLlterackie. cena zł 15, Kartki 
ze starego albumu — M. Leś- 
kfewtcz, WLlterackie, cena zł 
IB. Harry Brent — F. Dur- 
brigde. Iskry, cena zł 25, Czy 
pan pamięta inżynierze — A. 
Kłodzińska, MON, cena zł 15, 
Zła godzina — M. Garda, 
WLit., cena zł 22. Porucznik 
Hornblower — C. Forester, 
W Morskie, cena zł 23, Tajfun 
nie przeszedł — B. Polewoj, 
KiW, cena zł 3«, Ofella — F. 
Morweiscr, PIW. cena zł 20, 
Piaski — J. Putrament. Ki W, 
cena zł 15. Porwanie doni Afta- 
ty — G Pausewang. PIW. ce
na zł 20. Zapiski psubrata — 
L. Prorok, Ossolineum, cena zł 
22, Tak zwane zło — K. Lo
renz. PIW, cena zł 45, Poezje 
wybrane — G. Lorea, PIW, 
cena zł 25, Snotkania z filozo
fią — A. Sikora. Iskry, cena 
zł 25. 500 zaaadek matematycz
nych — S. Kowal. WPowBzech- 
na. cena zł 20. Kodeks karny. 
Krótki komentarz — I. An- 
d’iejew, PWN, cena zł 22, Re
lacje człowiek — wynadek a 
profilaktyka wynartków orr.y 
pracy — T. Brachack«, CRZZ, 
cena zł 30. Nowe soolerzeństwo 
przemysłowe — W. Morawski. 
PWN. cena zł 44. Aparatura I 
urządzenia techniczne w prze
twórstwie mięsnym — W. Pio
trowski, VVS1P. cena zł 13. Sto
warzyszenie T.udu Polskiego — 
B. Lonuszański. WLlterackie. 
cena H 45. Wiedza n partii — 
A. Dobieszewski, KIW. cena 
zł 20. Plan Kielc, PPWK, cens 
zł 10. (rk)

I

■ KŁAD NAUCZYCIE- 
lit LI ZIEMI CIESZYN
IE SKIEJ w pracę peda- 
“ gogiczna w minionym 

80-leciu jest godny wnikli
wej uwagi.

Za punkt wyjścia w rozwa
żaniach na ten temat moż
na wziąć ich udział w pu- 
bliczej dyskusji nad proble
mami nauczania i wvrhowi - 
nia dzieci i młod: ieży, po- 
tuierdzonęi w postaci art - 
kułów pi.anych do różnych 
fachowych czasopism. Oprócz 
artykułów nauczyciele pisa
li podręczniki szkolne, książ
ki pomocnicze i książki po
pularnonaukowe, a ponadto 
konstruowali, nowe pomoce 
dydaktyczne i ulepszali juz 
istniejące.

W każdym.' prawie zakątku 
regionu cieszvňskiego rodziły 
się inicjatyw® now o.esnego 
ujmowania zagadnień oswia- 
towo-wychowa wczych. Nau
czyciele brali udział w od
czytach pedLgogicznych, or
ganizowanych przez ośrodki 
metodyczne, w konkursach 
ogłasza łych przez czasopis
ma pedagogiczne oraz prze
prowadzali eksperymenty w 
dziedzinie metod kształcenia 
i wychowania.

W artykułach pedagogicz
nych pisanych przez nauczy 
cieli cieszyński h zawarte są 
rozważania na temat prawie 
wszystkich dziedzin pracy i 
Życic szkoły.

Już w pierwszych powo
jennych latach pojawiają się 
tegc typu rozprawki w ta
kich czasopisma« h, jak Cho

mom a (1946) 1 21/cie tzkoly 
(1947), następnie zaś w perio
dykach: Nowa Szkoła (E. Ro 
sňer, S Rybik, A. Vaszeki, 
Problemy Opiekuńczo- Wychc, 
wawcze (J. Broda, L. Kantor 
A. Waszek), Wychowanie (B. 
Farnik, J. Sikora, A Wa- 
•szek), Szkoła f'aicodowa (A. 
Waszek, J. Noga B. Kiecoń, 
L. Kantor), Wychowanie oby 
watelskie (M. Heller, E. Ci- 
cł.o, A. Waszek); Wychowanie 
techniczne w szkole (Z. Kel
lner), Geoprafto w szkole (M. 
Gatner, E. Cicha, S. Juzwo- 
wa), Bfolopia w szkole (O. 
Fernezyj, rt ychowanie fizy
czne w szkole (M. Bi ńczyk, 
H. Ewich, H. Pałach), Wy
chowanie muzyczne w tzko- 
le (K. Bruk), nik Pe
dayogiczny (A. Waszek), Biu
letyny KOSK i Intpe:-toratu 
Oś maty w Cieszynie (K. 
Gzyl. M. Gatnar, H. Pasek, 
L, Stołv, St. Rybak, U Szew 
czyk), L-ic’i Pedagogiczny « I. 
Mięicina), Poradnik Biblii te 
karza (K. Szczurek), Poloni
styka (E. Rosner).

Wiele interesujących arty
kułów drukowały: Głos Zie
mt Cieszyńskiej (E. Rosner,
J. Broca, L. Miękina. Fr. Za 
hradnik) i Poglądy (E. Ros
ner). Poza tym skrypt 
PWSP w Katowicach publi
kował artykuły E. Rosnera 
i L. Miękiny.

Oprócz tego nauczyciele pi 
sywali artykuły do ksiąg pa
miątkowych poszczególnvch 
szkół. Takieh ksiąg wydano 
po wojnie pięć, a mianowi
cie na 40-1« Se Szkoły Han
dlowej w Cieszynie (19S8 —
K. Raszka. K. Gołuch,, J. Sa 

bela), JO-lecia Męskiepo Se
minarium Nauczycielskiego i 
Liceum Pedagogicznego im. 
P. Stelmacha (1959 — E. 
Sznapka, J. Galicz, r To- 
moszek. M. Zoń, J. Jas uki, 
J. Broda, F.. Sikora, J. Ze- 
brok, L. Branny). 65-łeejc

PolsF-.tepo Gminar-ktm Macie 
rzy Szkolne (I960 — Fr Po
piołek, A. Za:ąc, K. Szczu
rek J. Zebr >k. E. Guziur), 
S0-lecie Zespołu Szkol Zawo
dowych CRS 11J7 — E. Pa
sek, L. Miękina. Fr. Pagiełt.; 
Opublikowano taki.e Spra
wozdanie z działałnoici Tech 
nikum Mr rhenicznego w V- 
sironiu (1970 — !.. Heller. J. 
Przeżmfński, T. Sliż, A. Wa
szek).

W próbach i doświadcze
niach pedagogicznych brali 
-udział poszczególni nauczy
ciele. jak również całe zes
poły. Ognisko ZNP w Usłro- 
niu zainteresowało się w ro
ku 1957 charakterem pisma 
uczniów sn.koly podstawowej. 
Nawiązano w«ęe kontakty z 
Instytutem Pedagogiki w 

Warszawie, podejmując ob
serwacja i badanie jad cha
rakterem pisma i brędem -;ra 
licznym u dzieci. Badania te 
kontynuowano i w latach 
następ «ych. W Zespole 
Szkół Technicznych w U« tro- 
niu nauczyciele pn< d niotów

ALOJZY WA5Z1 K 
zawodowych opracowywali 
od 1958 r. testy wiadomości 
służące obiektywizacji metod 
oceny wiadomości uczniów 
(S. Glaser, R. Turoń- W. 
Gogółka, B, Kiecoń). Przy
kład takiego testu ogłoszono 
w Szkole Zawodowej w r. 
1962 (A. Waszek).

W zakresie wychowania w 
ZST stosowano p'inowe i 
s, «tematyczne zabiegi nad 
kształtowaniem postaw uspo 
łecznieniu młodzieży tak na 
tzrenie szkoły, jak również 
warsztatu i internatu szkol
nego. Ctuacowano nawet 
przewodnik do ocen: ’ stanu 
uspołecznienia młodzieży w 
wychowawczym oddziaływa
niu szkoły (Chowanna, 1965 
— A. Waszek).

Od roku szkolnego 194.5/46

Helena Szewczak stosowała 
w klasie I Szkoły Podstawo
wej nr 2 w Ustroniu tzw. 
elementarz „kartkowy”. Na 
tej podstawie krystalizowała 
się nowa metoda nauki czy
tania i pisania. W latncli 
1956—1958 przy współpracy 

z Instytutem Pedagogiki w 
Warszawie Helena Szewczyk 
prowadziła doświadczenia w 
nauce pisania wg propono
wanych przez Instytut 
kształtów liter. Od roku 1963 
zajęła się nauka matematy
ki w kl. I w oparciu o me
todę kolorowych klot kow dr 
Moroza. W następnych la
tach doszły do tego ekspe
rymenty z projektem elemen 
tarza Romany Miller i Ma
rii Rostkowskiej.

W okresie 30-lecia PRL za
interesowania metodyczne po 
czątkową nauką czytania i 
pisania były bardzo żywe 
Próby ze stosowaniem meto
dy problemowej w poczr.tko- 
wej nauce czytania i pisa
nia w kl. I w oparciu o ka

tedrę Pedagogiki USl. pod 
kierunkiem dr Renaty Z'« liń 
skiej prrwai zą do dziś Lud
miłą Lebied-ik (CiesZynn), 
Liana Broda (Krasna) i Kry
styna Odrzywotek (Pierściec)

W klasach I i II E. Strześ- 
niewicz (Chybie) i A. Żur 
(Strumień) z powodzeniem 
stosowały elementy metody 
harcerskiej, w klasach pro
gramowo najwyższych szko
ły podstawowej na lekcjach 
języka polskiego metodę asy 
stentury uczniów wprowa
dzali Stefania Taska i Józef 
Balcar. Ich uczn.owie sami 
realizowali niektóre człony 
lekcji. Stefania Taska (Cii - 
szyn) wzięła ta:.że udział w 
konkursie zorganizowanym 
przez Ośrodek Metodyczny 
przy Kuratorium w K-cach 
w r. 1973 i napisała pracę pt. 
Kształcąca i wychowawcza 
rola dyskusji na lekcjach je
żyka polskiego w zakresie 
szkoły podstnwoi ‘ej. Praca 
i a została wyróżniona i na
grodzona.

Meterialy regionalne, posia
dające wartość pomocy dla 
nolonisty w szkole drukowa 
li w różnych czasopismach 
Edmund Fosner (Cieszyn), 
Jan Broda (Górki Wielkie) i 
Leon Miękina (Cieszyn). 
Skrót odczytu pedagogiczne
go. zatytułowanego: Tematy
ka regionalna na lekcjach je 
zyka polskiego w szkołach 
średnich na Śląsku Cieszyń
skim pióra E. Romera uzys
kał I rajrodę. Ten sam au
tor napisał pracę pt. Na 
przykładzie jednego regiony, 
wskazując potrzebę wiązania 
wiadomości ogólno literackich 

z literaturą regionalną.
E Rosner ogłos.ł wiele ar

tykułów z zakresu metodyki 
nauczania języka polskiego. 
•Wyniki jego badań z zakresu 
regionalizmu sto-owan« go 
znalazły się w czasopismach: 
Nowa Szkoła (1971). Poglądy 
(Iř»73), Głos Ziemi Cieszj/ń- 
skiej (1973). W r. 1975 pod 
redakcją E. Rosnera ukazał 
się zbiór prac pt. Regiona
lizm w nauczeniu języka pot 
sklego w szkole s/edniej. W 
książce tej drukowane S4 
dwa jego artykuły. Jest on 
trk-e obol- L. Miękiny i E- 
Bubika współautorem druko
wanych w GZC słowników 
biograficznych: Pisarze żi :* 
mi Cieszyńskiej oraz Muzy
cy cieszyńscy.

Materiały regionalne P°* 
siadajac* wartość pomocy 
dlą polonisty w szkole pu
blikował również Jan Broda 
(Górki Wielkie). Spośród 1>- 
cznych jego prac w -mie-uarn 
przj kładowo: Krajobraz w 
twórczości Walentego Krzą- 
szcza i Chłopscy piśmiarze, 
natomiast prace o przysło
wiach cieszyńskich (1954 rJ 
oraz utwór Na beskidzkich 
icteikoch napisał L. Migkina- 
On również jest autorem od
czytu pedagogicznego na te
mat Kształtowanie zaintere
sowań czytelniczych w szko
le zawodowej w oparciu o 
badania środowiska uczniou 
Skiego. Odczyt ten uzyskał i 
nagrodę. Leon Miękina PrJe* 
prowadzał poza tym dyl{” 
krotnie badaniu nad r^vt.eI“ 
nictwem młodzieży 
szkół zawodowych (l»3®» 
1067)

PEDAGOGICZNA AKTYWNOŚĆ

CIESZYŃSKICH NAUCZYCIELI
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I TURNIEJ 
KLASYFIKACYJNY

Z udziałem 80 zawodniczek 
i zawodników odbył się w 
Skoczowie 1 turniej ki asyl i ka
cy ju y w tenisie stołowym. 
Impreza ta jeszcze raz po
twierdziła, że najlepszych 
pinfiponglstów w naszym re
jonie posiada TKKF „Wspól
nota” Skoczów. Drużyna pro
wadzona przez Leona Krużoł- 
ka uzyskała druga lokatę za 
BKS Bielsko.

A oto wyniki Indywidualne: 
w grupie kobiet najlepsza by
ła bezsprzecznie Irena Krupa 
z LZS Haźlach przed Barbara 
Łuszczak i Maria Zaremba z 
BKS 1 Wiesława Krużolek ze 
Skoczowa Irena Krupa wy
grała także wśród juniorek. 
Wyprzedzając Ilonę Krzempek 
z Chybia i Krystynę Wawak 
Z BKS.

Wśród mężczyzn triumfował 
Stefan Góralik z BKS przed 
Janem Rosnerem z Beskidu 
Bielsko 1 Piotrem Molendę z 
BKS. Czwarty był Bogdan 
Wantulok z KS Cieszyn, a 
piątym Jan Haltof z TKKF 
„Wspólnota".

Turniej juniorów wygrał 
Piotr Molenda z BKS. Czwar
tym był Andrzej Buchta z 
TKKF przed swoim kolegą 
klubowym Bogdanem Było- 
klem. W młodzikach Zbigniew 
Święty wywalczył trzecią lo
katę za Piotrem Molendą 1 
Jarosławem Góralikiem. z 
dziewcząt najlepszą okazała 
się Jolanta Gabzdyl ze Sko
czowa.

SZKOLNI PIŁKARZE
Organizowany pr-ez cieszyń. 

skle władze* oświatowe 1 miej
scowy klub turniej pitki noż
nej z udziałem drużyn szkół 
podstawowymi dobiega końca.

A oto wyniki spotkań: SP7 
(Krasna) — SP-4 0:2. SP 3 — 
SP 6 2:3, SP 2 — SP S 1:1, SP 
7 — SP 9 0.0, SP 2 — SP 3 
0:0. SP 5 — SP 0 4:5. SP 4 — 
SP 9 0-6. SP 2 — SP 0 4:3, SP 
5 — SP 3 4:5

GRUPA I
1. SP 9 2 4 9:0
2- SP 2 2 2 2:6
3. SP 7 2 0 0:5

SP 8 wycofała Sie z rozgry
wek.

GRUPA II
1. SP 3 3 4 9:7
Ł SP S 3 4 11:10
3 SP 2 3 3 5'6
4. SP 5 3 1 9 'l

Mecze finałowe . (system: 
mistrz I grupy z wicemistrzem 
II grupy) oraz mistrz grupy II 
i wicemistrz grupy 1) rozegra
ne zostanę w jedna z najbliż
szych niedziel (cz)
ZAWODY STRZELECKIE

PAR MAŁŻEŃSKICH
Ognisko TKKF przy CFZ3 

ZAMPOL w Cieszynie zorgani
zowało na strzelnicy w Guldo- 
wach zawody strzeleckie z 
kbks-u. dla par ma żeńskich. 
Mistrzem zakładu zostali Ewa 
i Brctilslaw Grimowie. Na dal
szych miejscach znaleźli się: 
Janina i Józef Chniielowie oraz 
Teresa i Jan Orszulikowie.

Najlepsze pary otrzymały na
grody rzeczowe oraz dyplomy.

Na początek
Pewnym zwycięstwem nad 

rezerwą Polonii Bytom zainau
gurowali koszykarze KS Cie
szyn nowy sezon mistrzowski. 
Podopieczni trenera Kuni sza 
pokonali swych przeciwników 
w stosunku 90:61 (40:31). Do 
pnerwy był to raczej pojedy
nek wyrównany. Po zmianie 
pól gospodarze otrząsnęli się z 
nerwów, zaczęli grać dokład
niej i strzelać celniej.

Najwięcej punktów dla na
szych barw zdobyli: Ciompa — 
22. Gociek — 15. Klemczak — 
14 i Dudek — 10.

- zwycięstwo
Jut pierwsze spotkanie wy

kazało, że zespół Jest dobrze 
przygotowany do mistrzostw. 
Ma wszelkie szanse, aby ubie
gać tlę o najwyższą lokatą w 
lidze.

Przed meczem o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej grali swój 
mecz młodzicy (drużyna opar
ta jest na chłopcach z SP-4) 
Wychowankowie I eszka Klem- 
czaka wygrali gładko ze swoi
mi rówieśnikami z Bytomia 
49:31.

fez)

Sportowe
Mieszkańców Cieszyna, szcze

gólnie tych, którzy interesują 
się sportem, denerwuje prze
biegający się remont ooiskn 
przy alei Jana Łyska. Przerób
ka płyty do piłki nożnej zo- 
•■lała wykonana niedbale i po
zostawia wiele do życzenia. 
Dlatego trzeba będzie wykonać 
nodatkowe prac* wiosną. Z 
początkiem przyszłego roku sta 
uicn otrzyma nowe urządzenia 
lekkoatletyczne, naprawi się 
ownież ogrodzenie wewnętrz

ne, oddziela’ące trybunę od boi 
ska. Wyasfaltowano stopnie na 
trybunach,

W żółwim tempie posuwa się 
budowa pawilonu sportowego. 
Będzie w nim 6 szatni, łaźnie 
gabinet odnowy biologicznej, 
sruna, będą magazyny na 
sprzęt, mieszkanie dla gospo
darza 1 pokoje goścLnne dla 
30 osób. Natomiast w prze
wiązce, łączącej pawilon z ha
lą sportową, urządzi sie ka
sy. szatnie dla widowni, pral
nie 1 hall.

Wszystkie roboty na boisku

irwestycje
mają być wykonane do 1 ma
ja 1876 r.

Następnie przystąpi się do 
kapitalnego remontu boiska 
..Pod Walką**. Stanie tam no
wa trybuna na 2000 cfcób. wy
buduje się urządzenia lekko
atletyczne i boisko do hokeja 
na trawie.

Na lodowisku naturalnym 
nad Bobrówka wymienia się 
spróchniałe bandy. Doposaza 
się również pawilon przy śliz
gawce. O ile tylko zima uraczy 
nas mrozem, obiekt zostanie 
udostępniony amatorom śliz
gania.

Wolno posuwają się prace 
przy budowie sztucznego lodo
wiska. Przeciągające się robo
ty ziemne uniemożliwiają wej
ście na plac budowy firm spe
cjalistycznych. które zamonto
wałyby urządzenia chłodnicze.

Nadal kłopoty są z otwar
ciem kortów tenisowych. Więk 
sześć prac już wykonano. Brak 
mączki ceglanej hamuje dal
sze roboty. (cz)

Przeżyliśmy wielkie emocje

Motocross w międzynarodowej obsadzie
To była wspaniała ImprezA 

Zgromadzona licznie na trasie 
motocrossu pobliczność miała 
okazję podziwiać polskich I 
czechosłowackich zawodników 
zmagających się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych 1 
terenowych. Wszystko to spra
wiło, te drugi Międzynarodo
wy Motocross, zorganizowany 
na bogusz vlckim torze, nale
żał do wyjątkowo ciekawych. 
Duża w t m zasługa Sekcji 
Motorowej cieszyńskiej Dele
gatury Automobilklubu Ślą
skiego. KS Górnika Leszczy
ny — Czerwionka 1 WKKF1T. 
którzy zadbali o należyte roz
propagowanie zawodów 1 dali 
im naprawdę piękną oprawą. 
Zmagania czołowych zawodni
ków krajowych i zagrani
cznych obserwowali również 
przedstawiciele partyjnych, 
administracyjnych 1 sporto
wych władz województwa 
bielskiego z sekretarzem KW 
PZPR Andrzejem Barzyklem 
oraz Zdzisławem Rabłckim —• 
kuratorem, jak również go
spodarze piastowskiego grodu.

Trudne warunki terenowe 
zmusiły komisję do zmiany 
trasy dla poszczególnych ka
tegorii motocykli. Jedynie Im
preza finałowa odbywała się 
na znanej już trasie rajdowej.

Na starcie niedzielnych za>- 
wodów stanęło 40 zawodników 
krajowych oraz 12 z CSRS. W 
kategorii 125 ccm klasą dla 
siebie byl członek ka<'ry na
rodowej Czechosłowacji Anto
nin Gorus z Ostrawy, który 
pewnie zwyciężył przed Stani
sławem Trojanowskim z Czer- 
wionki 1 Zbigniewem Zenowl- 
czem z AMK Gdańsk. Rów

nież w klasie 250 ecm triumfo
wali rajdowćy zza Olzy. Wy
grał Pavel Fridrich przed Li
berem Nowaczklem oraz Hen
rykiem Mazurem z CzerwlonkL 
W klasie 500 ccm Henryk Ma
zur rozdzielił zawodników 
czechosłowackich. zajmując 
drugą lokatą za Mirosławem 
Pokornym a przed Wacławem 
Mraczkiem.

W czasie deszczu rozegrano 
finałowy bieg po normalnej 

jut trasie. Trzeba było wi
dzieć, jak po każdym prze
jeździ« odpadali kolejni zawo
dnicy, którym maszyny odma- 
wlały posłuszeństwa na stro
mych podjazdach. Najlepszym 
okazał slą Wacław Mraczek, 
przed Pavlem Fridrichem i 
Henrykiem Mazurem. Drużyno 
wo Motocross wygrali zawo
dnicy r Pragi nrzeu Czer
wionka 1 Gdańskiem.

(cz)

startowi crossowych motocykli.Niesamowity ryk towarzyszy

OMSZENIA
DROBNE

GMINNA SPÓŁDZIELNIA

WISŁA — UZDROWISKO
OGŁASZA PRZETARG

leekr

PILNIE kuplą domek jednoro
dzinny na peryferiach miasta 
Cleszynp, ewentualnie przy uL 
Prze pilili jklego Zgłoszenia: Ka 
roi Ciompa, Cieszyn, Watowa 
12 (plac Zakładów Terenowych. 

g-21997

PILNIE — sprzedam 0.61 ha 
pola. Zuzanna Badura. Ustroń- 
Hermanice 33. g22000

PŁYTKI 
POSADZKOWE 
LASTRYKOWE

działając w trybie rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 20. 3. 1969 r. (Dz. U. Nr 9 poz. 65) ogłasza, 
że w drodze przetargu nieograniczonego zleci w 
terminie do 20 listopada 1975 r. WYKONANIE

Szacunkową wartość robót przewiduje się na 
kwotę 300 tys. zł. w przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry
watne. Oferty należy składać w biurze spółdzielni 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w prasie.

Podkładki oferowane na w/w roboty znajdują 
się w Dziale Iwestycji i Remontów Przedsiębior
stwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła
dać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia 24. 
10 1975 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 25. 10. 1975 r. Zleceniodawca zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn. 168kr

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA

Przetarg odbędzie się w biurze Gminnej Spół
dzielni w Wiśle w 15 dniu od chwili ukazania się 
ogłoszenia.

mrozoodporne (wibro
wane, prasowane) na 
balkony, tarasy, do ko
rytarzy Itp.
oferuje prywatnym 
odbiorcom

WYPOŻYCZAM najnowsze mo
dele sukien ślubnych, wieczo
rowych. peleryny, welony, ka
pelusze. Rollńska, Bielsko Ma
gi 14, boczna Krasińskiego.

g-15304

KUPIĘ działkę z prawem za
budowy w Cieszynie lub oko
licy. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „działką”.

g-21998

ns wykonanie robót kanalizacyjnych przemysłowo- 
sanitarnych w Zakładzie Przetwórstwa Mięsnego 

w Wiśle.

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG TURYSTYCZNYCH CZANTORIA 

W USTRONIU,

ODNOWIENIA ELEWACJI BUDYNKU HOTELU 
MIEJSKIEGO W SKOCZOWIE.

WYTWORXTA PŁYTEK 
LASTRYKOWYCH 

BOGUSŁAW 
HOŁUBOWICZ, 
PUNCOW 179, 

k/Cleszyna, teł. Cieszyn 
14-71 i 11-26.

Realizacja zamówień 
wg kolejności.

g-21999

KUPIĘ betoniarkę. Franciszek 
Brachaczek, Zebrzydowice 241 
__________________________g-22001 
ZA OBRAZĘ w dniu 17 wrześ
nia br. w bůrze „Pod Kaszta
nami” — sierżanta sztabowego 
ob. ..enona Kaczmarczyka oraz 
st. sierżanta ob. Kazimierza 
Burego z Komendy Miasta MO 
w Cieszynie — przepraszam. 
Jerzy Jaworski, zam. Pastwiska 
40. g-2zno2

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W CIESZYNIE 
zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że obecna jej nazwa 

brzmi:

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA 
SPÓHJZIEINIA PRACY

V BIELSKU BIAŁEI
OODlIlł CIESiïN III. mmi li.

1EI1ÍÍH: 17 71. 19-90 KOD 13-41»
kriCT

Iuż tylko dwa tygodnie po
zostały zespołom klasy o- 
kręgowej do zakończenia 
rundy jesiennej. O He ki

bice Cukrownika Chybie mają 
powody do radości, to w Cie
szynie sytuacja jest odwrotna. 
Wprawdzie podopieczni trene
ra Liszki doznali ostatnio przy
krych porażek, ale grali w 
tych spatkanlach w mocno osła 
blonych składach. Stąd chwi
lowe obniżenie, lotów. Drużyna 
chybska, poważnie zresztą od
młodzona, udowodniła, że po
trafi grać nawet z najsilniej
szymi. Sytuacje w Cieszynie 
natomiast komplikują kłopoty 
kadrowe, brak zaplecza 1 cią
gły odpływ zawodników. Ci. 
którry wracają do klubu, nie 
otrzymują takich warunków, 
jakie stwarzają Im kluby z in
nych rejonów kraju.

W klasie A prym wodzą od 
początku piłkarz« Wisły Stru
mień. Realizują oni konsek
wentnie założenia taktyczne, 
które mają Ich zaprowadzić do 
klasy okręgowej. Dotychczas 
stracili tylko jeden punkt, re
misując z Beskidem Skoczów. 
Pewnie usadowili slą na fote
lu lidera s przewagą 4 punk
tów nad ustrońską Kuźnią. 
Swoją reputację podreperowa
li nl< co ostatnimi zwyrląstwa- 
i tu. piłkarze Beskidu Skoczów. 
Słabiej niż slą spodziewano 
grają: Wicher Kaczyce. Orzeł 
Zabłocle i Olza Pogwizdów. Ta 
ostatnia nie może pozbyć slą 
lespektu przed drużynami kla
sy A 1 doznaje porażek, tracąe 
cenne punkty

Wśród B-klasowców prym 
wodzi Beskid Brenna — dru
żyna. która Jest prawdziwą re
welacją tego roku. Już wiosną 
nie przegrała ani jednego spot 
kania, a teraz gromi rywali 
bezlitośnie.

W klasie C czołówkę tworzą 
piłkarze LZS Polana, rezerwy 
Cukrownika i LZS Haźlach.

PIŁKA NOŻNA

Wisła powiększa przewegę
Dziwi słaba forma niedawnego 
B-klasowca LZS Simoradz. któ 
ry zamyka tabelką z jedno- 
punKtowym dorobkiem.

KLASA OKRĘGOWA
Kolejne cenne zwycięstwo 

zanotowali na swoim koncie 
piłkarze Cukrownika Chybie, 
którzy po ładnym meczu wy
grali z GKS Jastrzębie 1:0 
(0:0). Bramką dla gospodarzy 
strzelił Dziendziel. KS Cieszyn 
w minioną niedzielę pauzował.

KLASA A
Oto wyniki ostatniej niedzie

li: Wisła Strumień — Beskid 
Bielsko 3:0. GKS Pniówek — 
Olza Pogwizdów — LZS Boj
szowy 1:2, Orzeł Zabłocle — 
Wicher Kaczyce 1:4, Górnik 
Czechowice — Kuźnia Ustroń 
3:1, BBTS Bielsko — Iskra 
Pszczyna 2:3.
Strumień • 17 24:2
Pniówek 9 11 21:10
Ustroń • 11 18:11
Pszczyna • 11 19:14
Kozy 8 10 18:11
Bojszowy • 10 10:7
Górnik 9 10 10:7
Skoczów • 10 12:14
BBTS 9 9 13:16
Elektrostal 8 8 9:10
Kaczyce • 8 11:21
Zabłocle • 8 9:20
Pogwizdów 9 3 12:26
Beskid • 1 6:22

KLASA B

W niedzielą uzyskano na
stępujące rezultaty: Kolejarz 
Zebrzydowice — Spójnia Mar
klowice 0:4, LZS Kończyce 
Małe — Olimpia Goleszów 2:2. 
KS II Cieszyn — Beskid II 
Skoczów 2:1, LZS Górki — 
LZS Pruchna 5:2, Zryw Dzlą- 
glelów — Beskid Brenna 3:3. 
LZS Bąków — LZS Kończyce 
Rudnik 3:1, LKS Nlerodzim — 
Błyskawice Drogomyśl 4:3, za
legły mecz LKS Nlerodzim — 
LZS Pruchna 4:3.

Opracował:
PAWEŁ CZUPRYNA

Brenna 9 16 41:10
Nlerodzim • 15 24:11
Marklowice 9 13 28:11
Cli szyn • 12 18:20
Drogomyśl 9 10 17:20
Goleszów 9 • 17:18
Dzlęglelów • • 20:23
Zebrzydowice • 9 15:20
Bąków • 9 16:22
Kończyce Małe • 7 13:19
Skoczów 9 7 14:21
Górki 9 8 21:30
Kończyce Rudnik • 4 15:24
Pruchna 9 1 13:45

0 dobrą lokatę
Nasz drugi reprezentant w 

Lidze Okręgowej — Olimpia 
Goleszów niezwykle solidnie 
przygotowują się do rozgry
wek mistrzowskich. Latem 20- 
osobowa kadra pod okiem tre
nera Gruszczyka przebywała 
na obozie w Trzebierzu k. 
Szczecina. Obecnie zespól tre
nuje 3 razy w tygodniu na ha
ll Hassewicza w Cieszynie, a 
raz w Goleszowie.

Z drużyny ubył 16-letni c: o- 
łowy siatkarz Mlrosł iw Skot, 
nickt, który odszedł do Be
skidu Andrychów oraz Miro
sław Polak, który przeszedł 
do BBTS Bielsko. Trzon ze
społu seniorów stanowią: An
drzej Zenderowskl. Zbigniew i 
Janusz Gruszczykowie, Leszek 
Chwistek, Zbigniew Muras, 
Tadeusz Sikora, Tadeusz filiż. 
Stanisław Cieślik, Zdzisław 
Drewniany. Marek Gahzćył, 
Jan Kajzar i Henryk Ścigała. 
Natomiast barw juniorów bro
nić będą: Bogusław Kurtyka, 
Tadeusz i Ferdynand Czerch, 
Jlarek Gabzdyl, Zdzisław 
Drewniany, Piotr Cholewa, 
Zbigniew Gołyszny, Roman 
Czarn. . Roman Potoczek 1 
Zbigniew Kisze.

W Lidze Okręgowej gra 13 
drużyn, a to: GKS 11 Grodziec, 
Górnik II Kazimierz, Baildon 
Katowiće. BBTS Bielsko. Gór
nik Jastrzębie. KS Cieszyn, 
Olimpia Goleszów, Górnik 
Siemianowice, AKS Niwka 1 
Warta Zawiercie.

Ciekawie zapowiada się 
mecz pomiędzy derbami, w 
którym KS Cieszyn spotka slą 
z goleszowską Olimpią. Spot, 
kanie to odbędzie się w dniu 
23 bm. o godz. 17 w hali przy 
al. J, Łyska.

Zwycięska załoga: Danuta I Beniamin Balcerowie wraz ze 
swą niezawodną „skodą 1000 MB". Fot.j Stanisław Plsz- 

klewlcz

Atrakcyjna impreza samochodowa
Jedenaście Załóg stanęło na 

starcie rajdu samochodowo-tu- 
rystycznego, który zorganizo
wała niedawno cieszyńska De
legatura Automobilklubu Ślą
skiego. Trasa tej Imprezy pro
wadziła a Cieszyna przez Po
gwizdów, Haźlach, Zatnarskl, 
Ogrodzona. Kisielów, Goleszów 
do Ustronia Dobkl, gdzie znaj
dowała się meta.

W czasie przejazdu uczestni
cy rajdu muslell wykonać kil
ka zadań, m. in. rzucać grana
tem, strzelać z wiatrówki, od
powiedzieć na ( pytań z ko

deksu drogowego, przejechać 
1000 m odcinek w M sek (bez 
zegarka) Itp.

Zwycięzcą rajdt został Be
niamin Balcer z Cieszyna, któ
ry jechał na „Skodzie lOuO 
MB". Drugim był Janusz Kapi
tan z Dębowca na ..Syrenie 
104”, a trzecim Karol Skarg na 
„Trabancie".

W sumie Impreza bardzo uda 
na 1 dobrze zorganizowana. 
Oby więcej było tego typu 
rozrywek dla zmotoryzowa
nych turystów. (cz)

Drugie miejsce laskarzy w Jugosławii
Do udanych należy zaliczyć 

ostatni wyjazd cieszyńskich la
skarzy do Jugosławii. Przeby
wali oni w Suboticy z okami 
25-lecla Istnienia tamtejszego 
klubu sportowego Eletrovo:e- 
vediua. Wraz z naszymi hokei
stami przebywali na turnieju 
zawodnicy Dębskiego Kraków.

Podopieczni trenera Legier- 
skiego wygrali z Toplaną Su- 
botica 2:0. zdobywając bramki 
ze strzałów Wisełki, oraz ule
gli w finale jubilatowi — Elek 
trovojevodinie 1:2. Jedyny

punkt dla Ciei zyna strzelił Du
raj.

A oto końcowa tabelka tur
nieju:
1. Ëlektrovojevodina 9 4 7:9
3. KS CIESZYN 2 Z 3:2
3. Toplana 2 2 1:2
4. Dąbski 2 0 1:6

W sumie turniej jeszcze raz 
potwierdził, te sportowe kon
takty między laskarzami Cie
szyna i Suboticy należy t po- 
żjlklem dla obu stron konty
nuować. (cz)

Narciarze szlifują formę
Ukoronowaniem nadchodzą

cego sezonu zimowego będą 
Igrzyska Olimpijskie w Inn- 
sbrucku. Niezwykle starannie 
przygotowują slą do tej im
prezy również nasi reprezen
tanci. Wyłoniono już kadry w 
poszczególnych ovscyplinach, 
nie oznacza to jednak, że za
wodnik znajdujący się przed 
olimpiadą w wysokiej formie 
ma zamkniętą drogę do repre
zentacji narodowej.

Najwlęcel naszych reprezen
tantów mamy w dwuboju kla
sycznym — dziedzinie, która w 
ostatnich latach stela slą moc
ną stroną polskiego narciar
stwa. Prym wiodą zawodnicy z 
Koniakowa: Stanislaw Kawu
lok. Jan Li Tierskl i Apoloniusz 
Tajner. wraz z nimi ćwiczą: 
Stefan Hula, Kazimierz Długo
polski. Marek Pach i Andrzej 
Zaiycki.

W skokac” kandydatów do 
reprezentacji jest pięciu: Sta
nisław Bobak, Tadeusz Pawlu- 
siak. Adam Krzysztofiak. Alek
sander Stołowski i Jan Waluś. 
„Wdziera slą” do kadry, odby
wający obecnie służbą wojsko
wą, Józef Tajner.

Nadal w wyśmienitej formie 
znajduje się Mariola Michal
ska. Rewelacyjna mistrzyni u- 
bległego sezonu wraz z Martą 
Piętoń i Jolzntą Szczerbą ma
ją pewne miejsce w kadrze na 
Innsbr ck. Zresztą potwierdzi
ły to starty Michalskiej w Au
strii. Alpejka z Ustronia jeź
dzi nadal brawurowo 1 dyna
micznie, z wrodzoną sobie od
wagą.

KaUrą biegaczy stanowią: 
Jan Staffel. Jerzy Drage«, Jó
zef Łuszczek. Wiesław Gemba- 
la. Władysław Podgórski. Je
rzy Koryciak i Józef SolawKa.

Zawodnicy otrzymali już 
część sprzętu wysokiej klasy, 
reszta nadejdzie niebawem. 
< wiczono poza granicami kra
ju, gdzie warunki, szczególnie 
w wysokich Alpach, już są 
bardzo dobre. Skoczkowie na
tomiast gościli w CSRS, de
monstrując na skoczniach ige
litowych wyśmienitą formę. 
Należy sobie życzyć, aby tego
roczna zima była łaskawsza 
dla narciarzy, a wtedy będzie
my świadkami wielu cieka
wych imprez, na których -p-aw 
dzi Sie forma przyszłych olim
pijczyków, (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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POKAZ PLONÓW
Tradycyjnie już członko

wie Pracowniczych Ogród
ków Działkowych im. L. Wa
ryńskiego na Osiedlu Mały 
Jaworowy zorganizov/ali wy
stawę tegorocznych plonów. 
Cieszyła się ona dużym za
interesowaniem zwiedzają
cych, wśród których nie bra
kło młodzieży szkolnej. (x)

LEPIEJ 
wykręcać...?

Liczne pomyłki, jakie „wy
skakują" w cieszyńskich au
tomatach telefonicznych (pi
saliśmy już o tym), spowo
dowane są — zdaniem eksper 
tów z RUT — nie tylko prze
ciążeniem starej stacji auto
matycznej, ale także... zbyt 
nerwowym, a więc niedokład 
n-m, wykręceniem odpowied 
nich cyfr na tarczach apara
tów telefonicznych.

W związku z powyższym 
wyjaśnieniem apelujemy do 
abonentów telefonicznych, 
aby we własnym interesie, 
postępowali w myśl zarady: 
śpiesz się powoli! (ost)

ŻYCIE ODDANE 
przyrodzie
PISYWALIŚMY o Augu

ście Augustynie z Cie
szyna stosunkowo ozę- 
sto. Ostatnimi laty z 

racji prowadzonego przy na
szym współudziale przez To
warzystwo Ogrodnicze, kon
kursu na natpiękniejn«« o- 
gródek. Zbiera* w tym kon
kursie zasłużone laury, pr«’ - 
roda była bowiem jego pasją 
życiową.

A. Augustyn nie żyje, ale 
pozostały po nim wspomnie
nia, jako o człowieku cieka
wym, pełnym społecznikow
skich pasji.

Urodził się w Przemyślu, 
ale od 10 roku związany był 
a Cieszynem, dokąd sprowa
dzili się rodzice. Już w dzie
ciństwie i młodości był zapa
lonym wędkarzem, choć sam 
przyznawał, te parał się rów
nież kłusownictwem. Nieraz 
ojciec przetrzepał mu z tego 
powodu porządnie skórę. Kie 
dy w roku 1921 powstało 
Polskie Towar" „two Ło
wieckie i Rybacki« w Cie
szynie, poświęcił się zrzesze
niu „dzikich” wędkarzy, co 
doprowadziło do utworzenia 
samodzielnej sekcji przy To
warzystwie.

Sporo czasu poświecił wy
lęgarni w Wiśle-Czarnem, 
która w roku 1931 pezwolila 
zarybić po raz pierwszy 
pstrągiem Wisłę 1 Brennicę. 
Po wojnie Augustyn został 
etatowym pracownikiem wy
lęgarni w Wiśle - Czamem i 
ośrodka zarybieniowego w 
Kończycach Małych.

Znali go Cieszyniacy rów ■ 
nież jako entuzjastę sportu 
myśliwskiego i wielkiego mi
łośnika przyrody ,a przede 
wszystkim kwiatów. Pierw
szy ogródek „skalny” założył 
na małej łące już w okresie 
międzywojennym, po wojnie 
zaś poświęcił ukochanym 
kwiatom spory kawałek ty
cia. Znał ich łacińskie naz
wy, warunki rozwoju i wy
magania, sam je kochał 1 
wpajał tę miłość innym.

I dlatego, choć nie wetmlo 
już udziału w naszym doro
cznym konkursie, mieć bę
dzie kontynuatorów i naśla
dowców

Zastrzyk nie boli, gdy go daje urocza pielęgniarka»

Niektórym pacjentom zaordynowano naświetlenia

Po takiej gimnastyce schorzałe nogi będą sprawniejsza

DO WlSLAŃSKIEGO ..JUBILATA“

po siły i zdrowie
Ił T A ZBOCZU Bukowej 
IB I w Wiśle Związek Spói- 

dzielni Inwalidów wy
budował w marcu 1974 

r. nowoczesny i doskonale 
wyposażony dom wypoi zyn- 
kowy dla swych członków. 
Są nimi inwalidzi wojenni, 
ludzie po przebytych ura- 
z ich, poszkodowani w nie
szczęśliwych wypadkach u- 
licznych 1 w pracy z wro
dzonymi wadami narządów 
ruchu, postawy, po przebytej 
chorobie zapalenia mięśni 
itp.

Obiekt sukcesywnie wypo
sażano w urządzenia, które 
umożliwiały wypoczywają
cym w „Jubilacie” rychły 
powrót do sił, a nawet efek
tywne kurowanie nadwątlo
nego zdrowia. I tak powoli, 
powoli... aż dnia 25 kwietnia 
ibr. Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej nadało ..Ju 
bilatowi" status... Sanato
rium Uzdrowiskowego.

Miesiące maj, czerwiec, li
piec, sierpień i wrzesień 
przeznaczono na fl lisze wy
posażenie w urządzenia me
dyczno-rehabilitacyjne, an
gażowanie fachowego perso
nelu lekarskiego, pomocni
czego i pielęgniarskiego, tak 
że z dniem 1 października 
br. wiślański „Jubilat” mógł 
rozpocząć nowy rozdział 
swej działalności, już pod 
szyldem Sanatorium Uzdro
wiskowego- Dziś kierowany
mi tu na leczenie opiekuje 
się 5 lekarzy różnych spt ja- 
iizacji, 10 dyplomowanych

pielęgniarek, 2 magistrów 
WF o specjalności gimnasty
ka rehabilitacyjna. 2 fizyko
terapeutów, 1 '~bora.it ana
lityczny, prowadzący równo
cześnie podręczny punkt 
aptecznj 4 kąpielowe (sana
torium bowiem posiada kry
ty basen i innfc urządzenia), 
salowe, personel administra
cyjny itp.

Wiśiańską lecznicą kieruje 
utalentowany organizator, 
mgr ekonomii Wiesław Żył
ka. „Jubilat”, który jest 
ósmym czynnym obiektem 
janatoryjnym Związku Spół
dzielni Inwalidów (5 dal
szych znajduje się w fazie 
budowy), musiał uzyskać 
atest Instytutu Balneologii 
w Poznaniu, co było warun
kiem przyznania statusu lecz 
nicy. Władze zwierzchnie 
podjęły już decyzję rozbudo
wy Sanatorium Uzdrowisko
wego „Jubilat” o dalszych 
100 miejsc. Według przewi
dywań, roboty budowlane 
rozpocząć nie mają na prze
łomie lat 1977/78.

„Jubilat” jest na terenie 
Wisły pierwszym z prawdzi
wego zdarzenia obiektem sa
natoryjnym, dzięki działal
ności którego gospodarce na
rodowej przywraca się kwa
lifikowane ręce do pracy. 
Nic zatem dziwnego, że go
spodarze Wisły — doceniają
cy wagę lagadnienia i zna
czenie lecznicy — nie szczę
dzą pomocy pionierskiej pla
cówce. (tk) 

Kąpiel rąk dotkniętych artretyzmem * Tadeusz Kopoczek

POZIOMO: 1. państwo w 
Afryce. 4. miasto na Śląsku. 8. 
dawna broń drzewcowa zakoń
czona grotem. 9. targowisko. 10. 
ryba z rodziny ssosiowatyr 
11. warstwa drewna ułożona w 
stos' . 13. jest gliwicki, panam- 
sn i, 15. dużo drzew. 17. jezioro 
ni Pojezierzu Gnieźnieńskim. 
18 tworzywo szfezne, 19 czę
sto używa go szklarz 21. marka samochodów naszych ąsia- 
dów. 24. zakwita jesionią. 27. 
magmowa skała głębinowa uży 
wana jako materiał budowlany 
1 drogowy, 20. nie orginał. 29 
plac w Cieszynie z Florianem. 
30. jest szybka, figurowa. 31. 
pierwiastek chemiczny.

t PIONOWO: 1. roślina wa
rzywna. 2. rzeka, jedna z dłuż
szych w Europie. 3. jezioro w 
Afryce. 4. znany poi: 1 skoczek 
narciarski. 5. dwanaście sztuk. 
9. wypływa z bajki. 7. jest 
Piastowska w Cieszynie. 12. uży 
wa się go do kiszenia ogórków. 
14. rzeka granicząca z ZSRR i 
Turcją. 15. Ligę Obrony Kra
ju. 16. część meczu siatkówki. 
20. aroma: rzną przyprawa z 
wysuszonych kłączy z płd.- 
w»ch Azji. 31. wino rodem z 
Węgier. 22. kamień szlachetny. 
28. u nas rośnie w doniczce. 
24 >ętnlca. 25. miasto w Afry
ce 26. ryba z rzędu chrzęst- 
noszkieletowych.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 31 października 
br. (Decyduje data stempla 

ocztow-, oi pod adresem: Re
dukcją .Głosu Ziemi Cieszyń- 
sk.ej. Mennicza 19, 43-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia. rozlosujemy nagrody ksiąg 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 4“ (1010):
Poziomo: napis, adept, tor, 

kalka, akant, karabin, opar, 
jam i, ameba, staw, naos, ta
tarka, arena. Zarin, nie, Agata, 
panna.

Pionowo: nakło, polka, star. 
Arab, elana, tutka, karawan, 
kijanka, afera, pot, Mao. sza
fa, Atena, Aaron, siara, Tana, 
rzep:

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 40/1010 nagrodę 
książkową wylosował łan Ma- 
łyjurek z Istebnej. Nagrodę 
wysyłamy pocztą.

206. Rozgrzeszynl 
sie złomało

nYŁ KI ESI taki synek, 
g-c nie było mu jeszcze 
g g moc, mioł szesnaście ro

ków skończone. Ale je
szcze przy spowiedzi ni był. 
Bo jego mama teł bardu 
kościolowo nie była. Potym 
umrzyła, tata sie ożynił i 
wzion te katoliczkę. Była to 
katoliczka, kościolowo. a do
bro baba.

Dziwo sie ta baba tymu 
chlapců, a tyn jedną niedzie
lę nie idzie do kościoła, dru
gą niedzielę nie idzie i pyto 
sic tego chłopa:

— Cóż to e z tyrr Jankym? 
Czymu nie chodzi do kościo
ła?

— Ale, mom s nim wielki 
utropiyni. Nie idzie go wy- 
Snat do kościoła. Ta jego mać 

yła tako trma. a jo ni mioł 
głosu w chałupie, ni mógech 
mu rozkazać.

— Nó, jui jo go weznę w 
obroty!

I akurat. Roz mu prawi:
— Chłopcze, bydzie ei sie 

trzeba żynić, a jeszcześ nie 
był w kościele ani ptay spo
wiedzi. Jak dziśka nie pój
dziesz ku spowiedzi, to sie 
mi wynoś z chałupy.

— Kaji sie to tam idzie? 
Bo jo tam jeszcze nie był.

— Jo ci to ukozę.
Wyrychtowali co pieknie.
— Ksiądz cte się bydą py

tać o grzychy. A dpi aji som

wiysz, czyi kany co komu 
ukrod, czyi komu jabka ob- 
targół, czyi mioł co z dzio- 
łuchami. Wszystko to musisz 
hiędzowi powiedzieć. A mu
sisz być przy tej spowiedzi 
tak dłógo, aż ci ksiądz dają 
rozgrzyszyni.

Tóż mama też poszła do 
kościoła, klękła se tam za 
słupym pod pi'yrzami, była
---------- ;---------------- - ;

noście lot, a ty jui taki rze
czy robisz.’...

N'e wiadomo, eo by było 
dali, ale sie mu tyn kijoczok 
przy tych dudkach złomół, 
tuż chłapca puścił. Wyleciał 
synek do pola, macocha za 
nim.

— Wyspowiadciłei sie?
— Wyspowiadał.
— A dostałeś rozgrzeszynl'’
— Dostoł. Byłbych tego roz 

RUCKI 
opon/tada

Opracował: ROBERT DANEL

ciekawo, jako sie tyn synek 
budzie spowtadoł. Tyn tam 
mówi to, tamto, potym pra
wi, że juz teł z kierąsi dzioł- 
cha mioł cosi mało-wiela.

— A wielaz mosz roków?
— Szesnaście mom skóńczo- 

ne.
’ak go, wiycie, ksiądz chy- 

cii za kabot, za kragiel!... A 
to był nerwus. mioł ty dud
ki siedmibolesne, z tymi rze- 
myczkami. Tak go zaczon o- 
kłodać:

— Ty smyku, ty ćhacharze, 
to ty jeszcze ni most siedym- 

grzeszynio dostoł jeszcze wię- 
cyj, ale sie wielebnymu zła
mało.

207. Gojny I raubszyk

"■“SOWNI to nie było tak, 
■ g jako dziika. Dziśka jak- 
g g by gdo mioł flintę, to 

go zawrą do harestu i 
Pombóg wiy, coby sie i nim 
robiło. A downi lioł u nas 
każdy gazda flintę, a jak 
mioł flintę, tôt aji raubszy- 
kowoł.

Jedyn taki raubszyk był

u nas za Pasiekami. Strzy- 
loł se ty sarny, a ty zające. 
Gojny sie go boi, bo z takim 
raubszykym ni ma nic do 
szpasu. Bo taki jak je chy
ceny na gorącym uczynku, to 
już mu to je potym jedno: 
siedzieć porę roków ta sar
nę czy za gojnego. I tóż były 
taki wypadk1, ze gojnego 
bechnyli.

Tyn raubszyk z Zapastek 
już mioł tych saryn kupa na 
sumłyniu, a gojny o wszee- 
kim wiedział. Tóż rozmyiloł, 
jako by go kiedy chycić. A 
to mięso tyn raubszyk sprze- 
tlowół do Słowiok, bo to by
ła za Austryje, granice nie 
było. Tam 'kupowali to mię
so i ty skóry.

Klesi go tam zaprosili na 
odpust. Ňa świętego Jo^ la był 
na Skalitym odpust. Tóż go 
tam okropnie dopili.

Stel taki dopity, pr js: ł 
haň nad Kręłelkę, tak sło
neczko pieknie świyciło, za
mroczyło go, legnył, spi. A 
gojny mioł prawie zastrzelo
ną sarnę, niesie ją do domu, 
naszeł tam tego raubszykana 
tej lyniji spać. „Cóż by ci tu 
było zrobić?”

Wzion, rozpru* tą sarnę, 
wszyeki ty ciepłe bachora 
mu doł za koszulę, potym 
wloz do gaczoków, do tych 
czaplich i z obóch lofów z 
flinty brzęk! brzęk! ponad 
niego. Raubszyk hip! na no
gi! Jak skoczył, czuje cosik 
ciepłego za koszulą. Podzi- 

wo sie: krew sie wali! „Mój 
Boże, postrzylany-ch!"

Gunię, kożuch, baranicę 
ostawił, a leci. Nie "olecioł 

dó domu, ale prosto do doch- 
tora na Istebną, do Raszyka. 
Ale Raszyka nie było doma, 
jyny ona, a ona to je Czasz
ka, ona se tak jeszcze po 
dziśka rzika po czeski. Barzo 
piękną mo ta mowę czeską.

— Co tle wom, ujcu, stało?
— pyto sie.

— Gdosi mie — pado — po- 
erzelił w lesie. Podziwejcie 

sie, oto wszyeki baelzora mom 
za koszulą.

Jak to ta usłyszała, tóż 
zymdlała. Jak sie ipamiętoła, 
wolo na słóżącą:

— Pro Boha, czym predzyj 
lawór z wodą, a musimy go 
opatrzyć!

Poleciała słóżąco po tyn la
wór, przyniysła, dochtorowo 
prawi:

— Stójcie po fichu, nejpyr- 
wej mu 'imy tą kos-ulę ro
zerwać.

Rozerwała tą koszulę, a ty 
bachora chlas na ziym. Baby 
zai zymdlaly, l«wór z wodą 
sie u yloł, a raubszuk widzi, 
że je brzuch cały — fik! do 
pola i uciyk.

Wloz do ujca, do Gazura, 
kupił se pół litra, siedzi, po
pija se.

A doktorowa, jak sie spa
miętała, prawi:

— Sakramyncka bestyja, 
wszyeki bachora leżą, a on 
uciyk!

KOSCI0Ł KATOL. W GOLESZOWIE
Posiadał kościół ten srebrny kielich z roku t: ”3 

z imionami Jakub Smol i Maciej Pinode — mieszkań
cy Skoczowa; byli oni furdatorami tegoż kościoła. Wy
kradziono dnia 5 lutego r. 1780 kosztowności kościelne 
wraz z mlanowonyn kielichem, od którego czasu zo
stał zaubiony.

RADOW1CE
Zapomniana wieś; tworzy ona teraz część Pvticowa. 

Roku 1505 był tu panem dziedzicznym Piotr Szolc.
RZYMANÛWKA

Posiadłość sądednia byłego zamku radowickiego. 
Opowiadają o jej mieszkańcach następujące.

Pewien Rzyman, właściciel tego gruntu żył już kil
ka ’at w małże istwie, lecz bezdzietnie, za co c ęs^ 
się upijał i 'potem nawet i Boga przeklinał Bezdztet 
■,iość t.rałżeństwa przypisywał żonie, a żi by ją za to 
ukarać, wymyślił bezbożny żarcik. W pewną niedzielę 
zaprosi* są*iadóu ' krewnych do siebie, żonę przymu
sił do leżenia w łóżku jak położnicę, zawinął w zagłó
wek dziecko wyrznięti z drzewa olszowego i włożył 
go do łóżka ku ronin. Gdy się goście byli zebrali, za
wiódł ich ku zmuszonej położn ey, mówiąc: ,,Gdy mi 
Bóg dzieci nie da, tom sobie sam jedno zrobił”; lecz 
ledwie były te słowa wymówione, słyszeć było z łóżka 
płacz dziecia nowonarodzonego.

Goście się ulękli i w strachu opuścili zuchwalca. 
Bzyman zaś, gdy do siebie przyszedł, z*ozył w piekar- 
czoku ogień, a dziecko olszowe spalił.

KR2.YZ NA MAŁEJ ŁĄCE
Na gruncie Flaszka stoi krzyż, o którym mówią, że 

około r. 1816 wiatr go zwalił. Właściciele, nie zważając 
na to, używali święcone to drzewo za ławę przez 
gnojówkę. Ksiądz Zuz z Cieszyna zdjął figrrę z tego 
krzyża bez pozwoli nic właściciela i dał ją bratu swo
jemu, arendarr.owi w Rudowie. Wreszcie porąbano 
drzewo krzyżowe i użyto go do pieczenia chleba, lecz 
chleb się ni- upiekł.

Od -tegoż czasu w gospodarstwie Ploszka wszystko 
szło naopak. Roku 1818 wartowali oboje małżonkowie. 
Za namową sąsiadów postawiono nowy krzyż i wa
riactwo znikło. Nowy ten krzyż poświęcił tymczaso
wy administrator parafii katolickiej w Cleszynit Jts. 
Koziar, poczem yospodarstwo Sie znów zmagało. Gos
podarze umienili sobie krzyż na wieczne czasy utrzy
mać za co go dnia 25 maja r. 1831 znacznym kosztem 
odnowiono i poświęcono.

CZANTORIA
Góra nad wsią Ustroniem. Na stopie tejże góry ukazu
ją ra stronie od wsi Cisownicy równinę okrągłą, która 
miała służyć do nabożeństwa' i tańców ncbożnych po
gańskich naszych pradziadów. Opowiadają także, że 
w Czantorii jest wojsko śpiące, czekające wojny ostat
niej pomiędzy trzema gruszkami. Starym 'pannom "kr- 
zują iść gnoty kulać na Czantorię.

KSIĘSTWA CIESZYŃSKItGO 
powieści i osobliwości

ROBERT ZANIBAL

KOZINIEC
Góra we wsi Lesznej, kształtu głowy cukru, o któ

rej mówią także, że w niej wojsko zaśnięte; oprócz 
tego mówią, że wojsku walcząc przy ostatniej wojnie 
ją rozniesie na kopytach końskich.

TRZY GRUSZKI
Drzewa te stoją w trójkącie, o kilka młl o siebie 

oadalnne, lecz tak, te od jednej można inr e dwie wi
dzieć. Pierwszą jest przy Cieszynie na B ibrku, drt ga 
w Skalicy przn Frýdku, a trzecia na Szląsku pruskim 
przy Pszczynie. Mówi lud, że w tym trójkącie zakoń
czy się wojna światowa.

CESARZ JOZEF II W KOŃSKIEJ
Wiadomo, że cesarz Józef lubił 'podróżować nie głów 

ną drogą, tylko zwykle drogatri pobocznymi. Główny 
orszak jechał gościńcem, a w karecie cesarskiej siady
wał kuchmistrz. Cesarz zai z hrabią Rosenbergiem, 
zwykle idąc lub w wynajętej jadąc karecie, badali lud 
i krej.

Tak się też działo przy podróży do Galicji. Cesarz nie 
jechał gościńcem, przez Cieszyn, Skoczów itd., .ale przez 
Końską, Jabłonków, Żywiec itd. W końszczyńskiej 
arendzi odbywało się w!aśn>e wesele tamtejszego pew
nego wieśniaka. Cesarz Józef, pragnący wszystko zba
dać, poszed* z Rosenbergiem do arendy, a usiadłszy za 
stołem, przypatrywał się zabawie i tańcu.

Drużka, v’dzac panów obcych, poszła ich poczę^tc 
wać, co też przyjętym zostało; wreszcie pyta się jej 
Rosenberg: „Powiedz mi też, dziewczę, kto z nas by ci 
się lepiej podobał?”. Dziewczyna, odważna, wzięła ce
sarza za szyję, pocałowała go i rzekła: „Ter pan, bo 
pan jesteś okropnie wąsem zarosły"

Cescrz na podziękowanie za to dał dziewczynie pięć 
dukatów i odszedł z Rosenbergiem.

BABIA GÓRA W WĘDRYNI
W Karpatach mamy kilka gór od ludu Babią Górą 

zwanych; tał a. góra jest i w Wędryni. By*,i ti Babie 
Góry ra czasów pogańskich miejscami świętymi, ozdo
bionymi różnymi posagami, czy z drzewa wyrżniętymi, 
czy to z kamienia wyciętymi.

Aż do nie tak dawnych lat, bo do r. 18S0 było można 
na Babiej Górze w Wędryni widzieć różne figury z ka
mienia wycięte, gdy ale w tymże roku ęię stodoły pań
skie spaliły, wzięto te kamienie do gruntów i murów 
pod nowy chlew.

TRZYNIEC
Wioska na obu brzegach Olzy położona, ma wielkie 

huty żelazne.

FRÝDEK
Miasteczko na pobrzeżu Ostrawicy i pograniczu mo- 

rawsko-szląsktm, ze starym zamkiem i pięknymi koś
ciołami, położone było przed kilkuset laty pod pagór
kiem zamkowym na miejscu dzisiejszej wsi Stare Mia
sto. Mówią, że pic-wotne miasto (woda’ — przyp. Red.) 

.zabrała, poczem go na pagórku obok zamku i kościoła 
' wystawiono.

Z pewnością powiedzieć nie Iza, w którym ezacłt się 
to stało, leez twierdzić można, że dopiero po zaprowa
dzeniu wiary chrześcijańskiej, którą w okolicy Frýdku 
z pewnością św. św. Cyryl i Metody szerzyli, gdy na 
górze Radhoszczu kazania miewali i w okolicę chodzili-

ZAMEK
Pagórek zamkowy był za czasów pogańskich św. gu- 

jem i mieścił na swym szczycie świątynię pogańską. 
Lud poyański na-ywał św. pagórek „górą pokoju .

W Polsce, do której Szląsk należał, panowała 
czas, po śmierci Mieczysława U r. 1034, żona jego Ryk- 
sa, córka księcia niemieckiego. Lubiła ona swoich 
krajanovi nadzwyczaj t nie dziw, że lepsze posady roz
dawała Niemcom. ,

W Cieszynie był także jeden z ich zwolenników kasz
telanem. Okolica nad rzeka Ostrawicą upodobała t v 
się i za zezu oleniem Ryksy wybudował tutaj 
jakoby twierdzę pograniczną. Zamek ten ochrzcił P" 
niemiecku „Friedeberg”. Gdy zaś miasto •'a nPa06r^~ 
pokoju” wystawiono, przyjęło także imię zamku, 
a z czasem stało się z Friedeberpu „Frýdek”.. ,

Z wieży zamku aż do niedawnych czasów w dzte 
św. Marka zrzucano uwieńczonego barana.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

bora.it


Prezydium i uczestnicy konferencji przedzjazdowej w Cieszynie. • Fot : Tadeusz 
Kopoczek.

OBRADOWÄIY MIEISKIEI GMINNE 
KONFERENCJE PRZEDZJAZDOWE PZPR

Zgodnie z d acyjflą odbyte 
go w dniu 17 bm. Ple.iun 
KW PZPR, Wojewódzka Kon 
ferencja Przedzjazdowa w 
Bielsku-Białej odbędzie się 
3 listopada br. Porządek o- 
brad przewiduje:

1. referat Egzekutywy KW 
PZPR.

2. dyskusje.
3. wybór delegatów na VII 

Zjazd,
4. wybór Komitetu Wójt 

wódzkiego i Wojewódzki* • 
Komisji Rewizyjnej,

6. przyjęcie uchwały.
A oto relacje z odbyty h 

konferencji miejskich i gmin 
nych: 

* ubiegłym tygodniu obradowały dalsze — 
miejskie i gminne — konferencje przed- 
zjazdowe. Dokonano na nich rzetelnego 

bilansu rezultatów wprowadzania w życie nowej 
strategii społeczno-gospodarczego rozwoju, wy
pracowanej przez VI Zjazd PZPR, przedyskuto
wano najbardziej żywotne problemy poszczegól
nych środowisk, które przyjdzie rozwiązywać w 
przyszłym pięcioleciu, dokonano leż wyboru de 
legatów na zbliżającą się Konferencję Wojewódz 
kq.

WARTOŚCIOWY 
czyn »Kosbudu«

Cieszyński oddział Kombi
natu Budowlanego „Kos- 
bud” już 15 września bież- 
roku zameldował o wykona
niu planu pięcioletniego, któ 
rego wartość wyniosła 173 
min 400 tys. zł. Do końca br. 
wartość produkcji budowla
no - montażowej wykonanej 
ponad ten plan wyniesie 10 
min, z czego jedną czwartą 
stanowią usługi dla ludnoś
ci.

Załoga cieszyńskiego „Kos
budu” zobowiązała się po
nadto czynem produkcyjnym 
wartośi 0,5 min zł uczcić 
VII Zjazd Partii. Siadanie to 
wykonano 30 września, prze
kraczając wartość o 90 tys. 
zł. Jes, ono tym bardziej 
cenne, że dotyczyło usług dla 
ludności. Dla uczczenia Zja
zdu pracownicy zakładu 
przepracowali w czynie spo
łecznym 1.600 godzin. Posta
nowiono, że załoga przepra
cuje jeszcze tyle samo przy 
urządzaniu składowiska pod 
kruszywa. (v)

MŁODZI 
DLA MIASTA

WYZSZA JAKOŚĆ |j7hn WYZ^ZA JAKOŚĆ 
1970 PRACY ŻYCIA 1980

MII UM «II M « MM
Bogaty jest dorobek 

wcielania w życie uch
wał VI Zjazdu PZPR 
w Cieszynie. Dominu

jący dział gospodarki stano
wi przemysł, który uzyska w 
bieżącym roku wartość sprze 
dąży produkcji własnej i us- 
łuj w wysokości ok. 5 mld 
złotych, co oznacza w porów
naniu z rokiem 1970 wzrost o 
7fi proc. Pod względem roz
miarów produkcji globalnej 
oraz dynamiki produkcji czo
łowe miejsce zajmują Zakła
dy Elektro-Maszynowe CEL
NA, które dają gospodarce 
poszukiwane silniki, narzę
dzia i elektronarzędzia war
tości 1,4 mld złotych rocznie. 
Dynamicznie rozwinęły rów
nież produkcję zakłady prze
mysłu lekkiego i spożywcze
go, zwłaszcza „^ampol" (o po 
nad 90 proc.) i „Olza".

Cieszyńskie fabryki dostar
czają szeroki wachlarz arty- 

Ikułów rynkowych, rozwijają 
również eksport, który uległ 
w bieżącym pięcioleciu pod
wojeniu.

I Jak wynika z referatu wy- 
I głoszonegt na Konferencji 

Przedzjazdowej w dniu 21 
bm. przez I sekretarza KM 
Tadeusza Tomiczka, miejska 
instancja partyjna poświęca 
wiele uwagi poprawie wa
runków życia mieszkańców. 
W wyniku nowej polityki 
społecznej i gospodarczej o- 
siagnięto w tym zakresie li
czące się rezultaty. Powsta
ło kilka nowych obiektów 
handlowych (osiedle Liburnia 
ul. Przepilińskiego, ul. Swier 
czewskiego, „Dom Książki” l 
in.), oddano do użytku pie
karni mechaniczną o zdolno
ści produkcyjnej 13 ton pie
czywa na dobę. Sieć wodocią 
gowa wzrosła w minionym 
pięcioleciu o 17,6 km, sieć 
kanalizacyjna o 7 km, ponad 
16 km ulic otrzymało ulep
szoną nawierzchnię. Poważ
nie rozszerzył się zakres 
świadczenia usług komunal
nych, np. sprzedaż wody jest 
o* niemal 40 proc- wyższa niż 
w roku 1970, a nakłady na 
remonty kapitalne zostały 
podwyższone z 48 do ponad 
75 min zł.

Nie wszystkie zamierzenia 
udało się ji dnak zrealizo
wać. Najbardziej dotkliwe są 
opóźnienia w budownictwie 
mieszkaniowym, w którym 
zanotowano nawet pewien 
regres. Spółdzielnia „Cieszy
nianka” oddaje w br. do u- 
żytku budynki zaplanowane 
do realizacji w roku 1974, na 
tomiast blok o 105 izbach, któ 
ry miał być zamieszkany w 
r.b-, zasiedlony zostanie do
piero w roku przyszłym. W 
efekcie okres wyczekiwania 
na spółdzielcze mieszkanie u- 
legł wydłużeniu do lat nawet 
12 i jest, podobnie jak w

■SZSB* SSmSř SUUi

Bielsku-Białej najdłuższy w 
województwie .

Z powodu braku mocy wy 
konawczych nie oddano rów
nież do użytku pawilonu spo 
żywczego przy ul. Stawowej, 
coektail-bart przy ul. Kocha 
newskiego oraz magazynu 
warzywno-owocowego na Ma 
1 ij Łące.
Te same przyczyny powo
dowały opóźnienie o dwa la
ta terminu rozpoczęcia budo
wy oczyszczalni ścieków i 
wiaduktu, jak również dwu 
przedszkoli i żłobka. Nie zre
alizowano też planu urucho
mienia 5 nowych stołówek 
przyzakładowych o 800 miej
scach konsumpcyjnych.

Znacznym osiągnięciem, któ 
re przyczyniło się do wzrostu 
rangi miasta w życiu woje
wództwa, było otwarcie w ro 
ku PT Filii Uniwersytetu 
Śląskiego, której baza — jak 
o tym niedawno obszernie pi 
saliśmy — Jest stale rozsze

rzana. Ponad dwukrotnie 
zwiększyły się nakłady na 
modernizację istniejących o- 
biektów służby zdrowia, kon 
tynuowana jest rozpoczęta 
w roku 1974 rozbudowa Szpi
tala Śląskiego.

Sekretarz T. Tomiczek o- 
mówił również podstawowe 
kierunki działania miejskiej 
organizacji partyjnej w przy 
szłym pięcioleciu i — na tym 
tle — zadania członków par
tii.

W dyskusji głos zabierali 
kolejno: Tadeusz Gandzeł, 
Bronisław Wojnar, Jan ilulig 
Antoni Gładysz. Elfryda Ja
kubowska, Józef Podkano- 
wicz, Urszula Krajewska, 
Tadeusz Orkan, Zygmunt Po 
piołek, Bronisława Piszczek, 
Helena Pasek, Jan Pasterny, 
Franciszek Franiok, Józef 
Piecha, Tadeusz Jarosz, Ma-

(CIĄO DALSZY HA STB, »

W niedzielę, dnia 12 paź
dziernika cieszyńska mło
dzież zrzeszona w Związku 
Har< rstwa Polskiego i Zwią
zku Młodzieży Socjalistycz
nej zainaugurowała czyny 
społecznie U-yieczne dla ucz
czenia VII Zjazdu partii.

Harcerze miejscowych dru
żyn piacDwal, przy oorzad- 
kowaniu obejścia oraz wnę
trza budynku Rady Miejskiej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol
skiej. terenu „Dolifarbu” w 
Marklowicach, Łasku Miej
skiego w Cieszynie, przy bu
dowie boiska szkolnego koło 
internatu CRS i niwelowaniu 
terenu parku przy ul. Stal- 
m icha. Poza tym porządko
wali groby żołnierskie, oraz 
własną harcówkę. Warto pod
kreślić, L w akcji uczestni
czyli tai.że starsi instrukto
rzy. Łączna .wartość czynu 
360 harce szacowana jest 
na sumę 27.400 zł.

Podobnie pracowicie spę
dziło niedzielę !00 zetemesow- 
ców cieszyńskich. Ekipy ZMS 
można byłe spotkać przy ro
bocie w Lasku Miejskim, 
rozbiórce budynku przy ul. 
Kochanowski e ;o, przy budo
wie parkingu koło motelu, w 
Boguszowickiej bazie Miej
skiego Zarządu Ulic i Mostów, 
przy wykopach pod kryty 
basen Szkoły Podstawowej nr 
6. Rzeczoznawcy określili 
wartość tych prac na 12.700 
złotych.

Rada Miejska FSZMP przy 
gotowuje kolejne fronty ro
bót, żeby umożliwić dal
szym ekipom młodzieżowym 
z zakładów pracy, instytucji 
i szkół czynne włączenie się 
do ogólnonarodowej akcji po
przedzającej obrady VII Zja
zdu. (g) 

SPOTKANIE Z PRZODUJĄCYMI 1101ATKTM1

MUSIMÏ UZYSKAĆ SAMT^TARCHLHOSĆ 
W PHODUKCII MIĘSA. MIEKa I WARZYW
HA ROLNICTWO možná patrzeć różnie, Mie

rząc jego znaczenie udziałem w tworze
niu dochodu narodowego, dojdziemy do 
wniosku, że nie znajduje się ono na pierw

szym planie. Jeżeli oceniamy Je jednak z punktu 
widzenia potrzeb społecznych oraz zasad nowej 
polityki socjalno-bytowej, to cały kompleks żyw
nościowy nabiera innych wymiarów — jako dzie
dzina gospodarki o wyjątkowym ciężarze gatun
kowym I olbrzymich perspektywach rozwoju.

Problematyce doskonalenia 
rolnictwa i gospodarki żywię 
niowej bielskiego regionu po
święcone zostało spotkanie 
wojewódzkich władz partyj
nych i państwowych z przo
dującymi rolnikami, które od 
było się dnia 21 bm. w Biels
ku-Białej. Przybyli na nie 
również sekretarze komitetów 
gminnych PZPR, naczelnicy 
gmin, przedstawiciele służby 
rolnej, instytucji pracujących 
na rzecz rolnictwa.

Jak twierdził w swvm wy 
stąpieniu wicewoji woda biel
ski Antoni Urbaniec, region 
nasz ma pełne warunki dla 
uzyskania samowystarczal
ności w produkcji mięsa, mle 
ka i warzyw, a więc artyku
łów o wysokiej wartość bio
logicznej, «pożyci* których

wykazuje tendencję najbar
dziej dynamicznego wzrostu.

Zęby osiągnąć ten cel i 
wnieść Jak największy wkład 
do banku żywnościowego kra 
ju, trzeba spełnić kilka wa
runków. Jednym z istotnych 
jest rozwój specjalizacji i ko
operacji rolników indywidu
alnych z sektorem spółdziel
czym i państwowym. W wa
runkach województwa biels
kiego sprawa ta ma wyjąt
kowe znaczenie z uwagi na 
ogromne rozproszenie warsz
tatu rolnego, przyspieszony 
odpływ młodzieży ze wsi do 
miast i postępujący proces 
starzenia się ludności wiejs
kiej.

Wysoki stopień uprzemysło 
wienia i urbanizacji dyktuje 
potrzebę przepierzenia roM-

wolu bazy mpterltiael rol
nictwa. Tylko na tej drodze 
można zrekompensow«* uby
tek siły roboczej będący na
stępstwem Zbyt żywiołowo 
niekiedy przebie ;ający ch pro 
cesów demograficznych. Każ
dy skrawek ziemi musi ro
dzić i żywić. Jeśli zatem wła 
śoiciele z tych czy innych 
ai-ględów nie mogą intensy
fikować gospoó»n.i, państwo 
będzie przejmować ich rrun>- 
ty w zamian za rentę, lub 
spłaty, a następnie przeka
zywać w zagospodarowanie 
spółdzielniom produkcyjnym, 
sektorowi państwowemu 
względnie tym. spośród rol
ników, którzy zagwarantują 
najlepsze jej wykorzystanie. 
Szacuje się że w przyszłym 
pięcioleciu trzeba będzie prze 
jąć w województwie ok. 17 
tys. hektarów.

Podobnie jak w innych 
dziedzinach, o wynikach pra
cy rolnictwa decyduj- jednak 
ludzie. Dowodzą tego zaska
kujące różnice w poziomie to 
warowości, jakie występują 
w poszczególnych gminach 
województwa, różnice, któ
rych nie da się wytłuma
czyć odmiennością warunków

(CIĄG DALSZY NA STR, 1)

Woiewódika
społecznych inspekt '
ruchu drogowego ORMO
1 inicjatywy Wojewódzkiego Sztabu ORMO dnia

18 bm. w sali cieszyńskiej CELMY odbyła się 
narada społecznych inspektorów ruchu drogo
wego Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatel

skiej z terenu województwa bielskiego. Uczestniczyli 
w niej m. in. zastępca komendanta wojewódzkiego 
MO płk mgr Henryk Paulewicz, dyrektorzy Wydzia
łów Spraw Wewnętrznych i Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego Zygmunt Cyran i Jan Sikora, ko
mendant wojewódzki ORMO Andrzej Otrębski, ko
mendant Chorągwi Bielskiej ZHP hm PL Józef Ce
gielski.

Uczestnicy narady zapoz
nali się z programem działa
nia n» najbliższy rok, a przed 
stawiciele poszczególnych 
miejskich i gminnych jedno
stek ORMO złożyli meldunki 

o podjętych przez społecz
nych inspektorów ruchu dro
gowego zobowiązaniach dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR 
oraz XXX rocznicy utworze
nia ORMO.

W czasio obszernej i rze
czowej dyskusji dokonano 
wzajeMiej wymiany doś
wiadczeń z odpowiedzialnej, 
trudnej i nie zawsze wdzi*. 
cznej pracy społecznej. Pt - 
stulowano szerszy udział spo 
łecznych inspektorów ruchu 
drogowego w akcji szkolenia 
dzieci i młodzieży z zakresu 
przepisów ruchu oraz wyma
gań do uzyskania kart rowe
rowych. Wnioskowano także 
wprowadzenie Jednolitego u- 
mundurowania a na okres zi
my kurtek ocieplanych itp.

W czasie narady korne n- 
dant Bielskiej Chorągwi ZHP 
Józef Cegielski udekorował 
płk Henryka Paulewicza 
srebrną honorową odznaką 
„Przyjaciół Harce- n va”, 
przyznaną przez GK ZHP.

(tk)
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NIEDAWNO obradowało w Bielsku-Białej ple

num Zarządu Wojewódzkiego PTTK, na któ
rym omówiono plan zagospodarowania tury
stycznego w przyszłym pięcioleciu, przedsta

wiony przez przedstawiciela Zarzqdu Głównego To
warzystwa Janusza Samocla,

W latach 1976—1980 nastą
pi modernizacja i rozbudo
wa już istniejącej bazy turys 
tycznej PTTK. Ukończone zo
staną prace na Hali Lipow
skiej, gdzie uzyska się dodat
kowo 60 miejsc gastrenomiczr 
nych i 41 miejsc noclegowych 
w tamtejszym schronisku. Do 
schroniska na Magurce dopro

Wadzona zostanie natomiast 
"’oda bieżąca i linia telefo
niczna, a dom wycieczkowy 
w Szczyrku otrzyma poszerzo 
ne zaplecze gastronomiczne.

Rozbudowa domu wyciecz
kowego w Wiśle pozwoli na 
uzyskanie 52 dodatkowych 
miejsc noclegowych i 60 
miejsc gastronomicznych.

Koszt prac wyniesie. Jak się 
przewiduje, ok. 30 min zło
tych. Przewiduje się także 
rozbudowę zaplecza kuchen
nego i gastronomicznego o- 
biektu pod Tulem, gdzie ist
nieje wszakże — nie uwzględ 
niona w planie — potrzebą 
rozbudoy • części noc lęgowej, 
względni« > ustawienia na o- 
kres letni przvnaimniei kil
ku domków campingowych, 
co byłoby tańsze.

Dwa warianty rozbudowy 
opracowano dla schroniska na 
Szyndzielni. Jeden przewidu*

(CIĄG DALSZY NA 8TR. 5?

W nagrodę 
za nauczycielski trud

W czasie uroczystych spot
kań z okazji „Dnia Nauczy
ciela” wielu zasłużonym i 
wybijającym się pedagogom 
wręczono nagrody pieniężne 
ministra Jerzego 1 iberskie- 
go i kuratora Zdzisława Ra- 
bickiego.

Nagrodami ministra zostali 
wyróżnieni: Maria Bembel. 
Konrad Kueharski, Ernest 
Pilch, Józef Złu c P lewici 
Zdzisław Buczek, Zdzisław 
Bogdanowicz, Irena Irisa, Jó
zef Dziadek, Bronisław Młyń 
■ki, Władysław Rakowski, 
Majris Gatnar • Guzy, Jersy 
Ryncers, Zygmunt Piecha- 
•zek, Paweł Gabryś, Małgo
rzat* Piguł*.

Nagrody kuratora otrzyma
li: Bronisława Bitko, Emilia 
Csudek, Józef Furezyk, Józef 

Gołąb, Aniela Heller. Walen
tyna Kostka, Stanisława Ła- 
zsrewicz, Bolesław Przybyła, 
Karol Sajdok, Bronisława Si
kora, Danuta Wyleżaiek, 
Aniela Tobiasiewlcz. Marian 
Gremlik, Stanisław Kołoda, 
Władysław Gabzdyi, Wiktor 
Żerdka, Janiua Motylecka, 
Wanda Ochodek, Bronisława 
Pisscsek, Weronik,■> Moskała, 
Helena Kelonko, Gertruda 
Bakus, Józef Nowak, Paweł 
Szslbot, Bronisława Greń, 
Katarzyna Peczyńska, Fran
ciszka Górecka, Zygmunt Bie 
nias, Karol Santariuz Anna 
Samek.

Halina Kuklena i Erwin 
Niemiec uhonorowani zostali 
Złotymi Krzyżami Zasługi.

(8)

Sesja WRN
w Bielsku-Białej

W dniu wczorajszym od
była się zwyczajna sesją 
Wojewódzkiej Rady Naro
dowej poświęcona omówie
niu realizacji wykom ni* 
zadań społeczno-gospodar
czego rozwoju wojewódz
twa bielskiego za trzy 
kwartały br. z uwzględnię* 
niem stanu organizacji wo
jewódzkiej administracji 
państwowe) w Bielsku- 
Białej. Radni WRN zapo
znali się również z aktual
nym stanem i kierunkami 
rozwoju ochrony zdrowia 1 
opieki społecznej w wojf- 
wództwle bielskim.

Do problemów omawfn« 
nych na sesji powrócimy 
w następnym numerze, g)

Rozległą działalność badawczą, naukową i wdrożeniową prowadzi Zootechniczny Zakład 
Doświadczalny w Grodźcu Śląskim, posiadający szeroką sieć swych terenowych Jednostek, 
Jedną z nich Jest specjalistyczne laboratorium naukowo-badawcze w Gumnach, wyposażo* 

ne w najnowocześniejszy sprzęt I unikalne urządzenia. 0 Fot.: Tadeusz Kopoczek.
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FUNKCJONARIUSZE 
MO i SB NA CZESC
VII ZJAZDU PARTII

W Komendzie Wojewódz
kiej MO w Bielsku-Białej z 
udziałem przedstawicieli 
władz partyjnych i admini
stracyjnych oraz Sadu 1 Pro
kuratury województwa biel
skiego odbyła się narada po
święcona problemom ładu i 
bezpieczeństwa. W naradzie 
wziął udział sekretarz KW 
PZPR Andrzej Barsyk.

Spotkanie stało się okazją 
do złożenia meldunku o 
przedzjazdowvch zobowiąza
niach funkcjonariuszy Mili
cji Obywatelskiej i Służby 
Bezpleczeń twi Komendy
Wojewódzkiej. W meldunku 
czytamy, że załogi posterun
ków Milicji Obywatelskiej 
przepracują dodatkowo 4.800 
godzin, komendy miast i 
komisariaty — 10.020 godzin, 
zaś funkcjonariusze Komen
dy Wojewódzkiej — 10.300 
godzin.

Jednocześnie służby mili
cyjne zapewniają. Iż dołożą 
wszelkich starań, aby mak
symalnie zabezpieczyć, ład i 
porządek w naszym woje
wództwie.

POMOGLI W BUDOWIE 
DOMU LUDOWEGO

Strażacy wszystkich jedno
stek gminy Skoczów aktyw
nie włączyli się do budowy 
domu ludowego w Wiślicy.

W niedzielnym czynie (5 
października), podjętym na 
cześć WI Zjazdu Partii, bra
ło udział 86 strażaków. War
tość ich pracy oceniono na 
8 ty*, złotych.

Poza tym każda ze sko
czowskich jednostek OSP za
deklarowała wykonanie w 
okresie przedzjazdowym sze
reg konkretych prac na rzecz 
rodzimych jednostek i naj
bliższego środowiska. (J)

SPOTKANIE 
Z MATKAMI

W Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych CUMA w Cieszynie 
odbyło sie uroczyste spotkanie 
kierownictwa zakładu z matka
mi, których przynajmniej tro
je dzieci pracuje w CELMIE.

Podczas spotkanie dyrektor 
d/s pracowniczych mgr Broni
sław Brandys zapoznał przyby
łe matki z historia fabryki, o- 
siagnięclaml cjalno-bvtowy- 
mi oraz perspektywa dalszej 
rozbudowy. Wręczył im podzię
kowania za włożony trud 1 o- 
flarność w wychowywaniu 
dzieci.

wśród obecnych była także 
Rozalia Hanzlík, która od 
przeszło 20 lat pracuje jako 
rdzenlarz w odlewni.

— Mam pięcioro dzieci — 
mów! R. Hanzlík — i wszystkie 
pozostały wierne CELMIE. 
Trzej synowie poszli w moje 
ślady i pracują w odlewni, a 
córki wybrały zawód nawija- 
cza silników elektrycznych. 
Wszyscy s* bardzo zadowoleni 
z pracy 1 nie wyobrażała so
bie jej zmiany. Jestem dumna, 
że głównie za moja namowa 
cala rodzina swlasala sie z tym 
n"l- iekszym cieszyńskim 
przedsiębiorstwem. Ciesze sie. 
że kierownictwo CEŁMY doce
nia nasze przywiązanie do za
kładu. czego dowodem s* m. 
In. spotkania z matkami.

Wszystkie matki otrzymały 
piekne talerze z herbem Cie
szyna oraz wiązanki czerwo
nych goździków. (kar)

UWAGA, 
PRENUMERATORZYI

Od U października br. sś>o- 
wiązują nowe terminy przyj
mowania zamówień na pre
numeratą prasy krajowej, a 
mianowicie :

1) na rok 1978 — de dnia 
85 listopada 1975 r.

9 na Inne okresy — do 
dnia 10 każdego miesiąca (z 
wyjątkiem grudnia) poprze
dzającego okres prenumeraty.

Zebronio sprowozdowcze 
w kołach ZSL

Dobiega końca kampania 
sprawozdawcza w kołach 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Na zebraniacl” 
omawia się dotychczasowy 
dorobek rolnictwa oraz je
go kierunki rozwoju w 
przyszłej 5-latce. Wicie 
miejsca poświęca się udzii- 
łowi członków stronnictwa 
w ogólnokrajowej dysku! ji 
nad Wytycznymi na VII 
Zjazd partii.

W naszym regionie dzia
łają 64 koła ZSL. Na nie
dawnym zebraniu sprawo 
zdawczym Koła w Wiśle • 
Jaworniku obecny był rów
nież prezes WK ZSL Fer
dynand Łukaszek. ZSL-

owcy z tej części Wisły sły
ną z czynów społecznych. 
Walnie przyczynili się do 
wybudowania pięknej re
mizy OSP a teraz zobowią
zali się przepracować dzie
siątki godzin przy remon
cie drogi do szkoły. Na po* 
dobnym zebraniu w Ocha
bach uczestniczył sekretarz 
WK ZSL Czesław Janików 
skl.

Następnym etapem kam 
panii ZSL-owskiej będą 
konferencję miejskie t 
gminne, na których wy - 
bierze się delegatów na wo
jewódzki zjazd Stronnic
twa, który odbędzie się z 
końcem listopada br. ft*z)

Powołano komisje WRZ Z
Podczas odbytego niedawno 

II posiedzenia plenarnego 
WRŻZ dokonano wyboru ko
misji Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w 
Bielsku-Białej. Weszli do 
nich również związkowcy 
cieszyńskiego regionu.

Są to;
Karol Byiok (Zakłady Fil

cowe Skoczów), Andrzej Jar
ski („Aspa" Cieszyn), Jan 
Kołder („Celma” Cieszyn), 
Irena Kopoczek („Termika 
Cieszyn), Teofil Rudzki (Ku
źnia FSM Skoczów) i Bogu
sław Szmidt („Celma” Cie
szyn) — Komisja Społeczno- 
Zawodowa,

Mikołaj Jancz (Tartak 
Istebna), Jan Nogawczyk (GS 
Wisła) i Jan Roik (Spółdziel
nia Usług Wielobranżowych

Cieszyn) — Komisja Socjal
no-Bytowa,

Konrad Doktor (MDK 
„Włókniarz" Cieszyn), Janina 
Uotfman (MDK „Tryton” 
Skoczów), Jan Nowak (ZDK 
„Kużnik” Ustroń), Jerzy So
wiński (Liceum Ogólnokształ
cące im. M. Kopernika Cie
szyn) i Wilhelm Szczygieł 
(Cieszyńska Drukarnia Wy
dawnicza) — Komisja Kultu
ry. Oświaty i Wychowania,

Anna Fuahs (..Farbolak” 
Marklowice), Anna Kubala- 
Łipus (Cieszyńska Spółdziel
nia Mleczarska), Aleksandra 
Lachera („Ju wenta” Cie
szyn — zastępca przewodni
czącej), Maria Mazur WPPG 
Oddział Ustroń) i Danuta 
Plinta fPRM Cieszyn) — Ko
misja Kobiet Pracujących, (n)

Zawody OSP 
w Puńcowie
Dnia 12 października na bo

isku sportowym w Puńcowie 
odbyły się zawody pożarni
cze, na które złożyły się: bie
gi z przeszkodami, musztra 
i ćwiczenia alarmowo-bojo- 
we. Zawody wykazały świet
ne przygotowanie oraz p :łną 
gotowość poszczególnych jed
nostek.

Najlepszą okazała się dru
żyna OSP z Kosakowie, na 
drugim miejscu uplasowała 
się drużyna z Puncowa, a 
trucie miejsce zajęła dru
żyna z Goleszowa. Dyplomy 
i nagrodv wręczył zw>’'tęż
com mjr poż. Karol Blaník.
Dyplom za zajęcia I miejsca 
otrzymuje dowódca drużyny 
OSP w Kazakowlcach. # 

Fal.: Br. Rakowski.
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Efekty spolecinych inicjatyw
w roku ubiegłym cieszyńska gastronomia miała wiele kłopo

tów z realizacją planu obrotów. Jedną z ważniejszych przyczyn 
tego stanu rzeczy były przestoje z powodu remontów kapital
nych 1 bieżących. W roku bieżącym uniknięto tych problemów, 
mobilizując załogę, która w ramach czynów społecznych na dłu
go przed sezonem sama naprawiała meble, malowała pomieszcze
nia 1 usuwała usterki niektórych urządzeń lokalowych.
w ramach czynu uruchomiono też szereg nowych przenośnych 

stoisk regionalnych. Do końca roku wykonany zostanie w Li
powcu pawilon gastronomiczny na 20 miejsc konsumpcyjnych 
stałych 1 30 sezonowych Społecznym sumptem wykonano rów
nież meble do wlślańsktej karczmy, oraz uporządkowano i za
zieleniono tereny wokół obiektu.

Wartość tegorocznych zobowiązań społecznych szacuje slą na 
około 270 tys. złotych. Oszczędności t< wypracowała cała załoga, 
ale wyróżnili się Walenty Węglorz, Jan Pochopień, Józef i Jan 
Kowalowie. Franciszek Nowak. Wiesław Ptaszywka. Jerzy Pilch 
I Jan Śliwka. (J>

Powstał punkt konsultacyjny porad prawnych
Z Inicjatywy WeJewódskieJ 

Rady Związków Zawodowych 
utworzony został w Cieszy
nie terenowy punkt konsul
tacyjny, który udziela porad 
prawnych z zakresu prawa 
pracy i ubezpieczeń społecz
nych pracownikom zakładów 
pracy i instytucji oraz świad 
czy pomoc prawną zakłado
wym organizacjom związko
wym w przedsiębiorstwach. 

Punkt konsultacyjny mieś
ci się w Urzędzie zatrudnie
nia i Spraw Socjalnych Utrę 
du Miejskiego w Cieszynie 
przy ul. Srebrnej. Radca 
prawny mgr Andrzej Sikora 
przyjmuje interesantów w po 
niedzlałki (od godz. 12,00— 
16,00), we wtorki i środy 
(13,00—15,00). w czwartki 
(13,00—16,00) oraz w soboty 
(12,00—14,00). <«c)

Za wyrasy współczu
cia. kwiaty, wieńce eras 
udział w pognębię na
szego drogiego Męża i 
Ojca

ALOJZEGO 
HORYLA

organizacjom «połeez- 
aym, wszystkim krew
nym, przyjaciołom i są
siadom serdeczne po
dziękowanie składają

ZONA, CÓRKA i SYN

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce, 
kwiaty i udział w po
gnębię
ip. EUGENIUSZA 

GASIA
Radzie Zakładowej, ko
legom współpracowni
kom s PPG Oddział w 
Cieszynie, pracownikom 
PBP „Orbis** w Cieszy 
nie oraz wszystkim 
przyjaciołom, krewnym, 
eą&ladom ] znajomym 
najserdeczniejsze po* 
dziękowania składa

2ONA
Za okazane wyrasy 

współczucia, za wieńce, 
kwiaty eraa udział w 
pogrzebie

ip. JANINY 
SIKORY

DyrakejL Radzie Zakła
dowej, koleżankom 1 ko
legom współpracowni
kom z Gminnej Spół
dzielni w Skoczowie, 
wspóllokatorem, krew
nym, znajomym najser
deczniejsze podziękowa
nie składa

RODZINA

...... ...

Za ekazane współczu
cie, wieńce i kwiaty 
oras udział w pognębię 
naszego drogiego Męża 
i Ojca 
śp. STANISŁAWA 

BANASIA 
Dyrekcji, Radzie Zakła
dowej Polvldu, rodzi
nie, koleżankom | ko
legom oraz pozostałym 
ncsestnlkcm pogrzebu 
serdeczne podziękowa
nie składa

Zona z córkami

TV Ostrawo
WTOREK — MX.

S,M Beniowski — VU część 
serialu telewizyjnego. 11,2* 
Czerwona zorza nad Kladnem 
— II część Inscenizacji telewi
zyjnej. 18,45 Szkoła sportu. 
18,0* Dobranocka. 2S.M Za go
dzinę jestem s powrotem — te
lewizyjny serial prod. węgier
skiej.

ŚRODA — 2*. X.
18Ji CSRS — ANGLIA — 

■potkanie piłkarskie. 2S.M Zwy 
czajny faszyzm — film doku
mentalny prod. radzieckiej.

Program II: 2*,M Ni* kręć, 
kochany — filmowy musical 
produkcji NRD.

CZWARTEK — MX.
10,20 Za godzinę jestem z po

wrotem — ostatnia część se
rialu prod. węgierskiej. 13.10 
Szkoła sportu. 17,30 Auto-mote- 
rewla. 10,00 Dobranocka. 20,00 
Rycerz — Inscenizacja telewi
zyjna. 21,40 Neutralne wody — 
film przygodowy prod. radziec
kiej.

Program II: 20JM Leningrads
ká symfonia — film prod. ra
dzieckiej. 21.3* Dzisiejsza Pol
ska — magazyn filmowy.

Jedynie etykietowanie stoików w skoczowskiej Przetwórni 
odbywa się przy pomocy maszyny. 0 Fot.: Gaja.

Załoga Przetwórni 

żyle sukcesami i nadzieja
Skoczowska Przetwórnia Owocowo-Warzywna, 

gdy na nią popatrzeć od strony „kuchni", wywołuje 
tzw. uczucia mieszane, gdy jednak sądzić Ją po 
osiąganych wynikach produkcyjnych, można być mi
le zaskoczonym.

W ciągu trzech minionych 
kwartałów bieżącego roku za 
łoga Przetwórni wvkonala 
plan produkcji globalnej w 
121,5 proc., czyli wypracowa
ła 23 min 697 tys. złotych. 
Wynik dobry, zwłaszcza gdy 
wziąć pod uwagę, te warun
ki pracy należą tu do trud
nych i niemal prymitywnych, 
w związku ■ czym zakład na
rażony jest na ciągłą fluktu
ację części załogi.

W rozmowie z kierowni
kiem przetwórni — Tadeu
szem Wójcikiem — dowie
dzieliśmy się jednak .iż wszy
stkie te obiektywne trudności 
przezwycięża rzetelność mło
dych robotnic, które stano
wią 80 proc, ogółu zatrudnio
nych. Wśród niezawodnych 
szczególną pracowitością wy
różniają się: Maria Kubica i 
Amalia Gabzdyl. Dzięki ta
kim lak one zakład w li ‘opa 
dzie i grudniu br. będzie już 
prar >wnć na konto następnej 
pieciol tkl.

Pomimo że Jedna czwarta

produkcji zakładu trafia ra 
granicę, żaden spośród 26 a- 
sortymentów nie doczekał się 
jeszcze znaków jakości, a 
przynajmniej kilka — zda
niem producenta — na ten 
zaszczyt zasługuje. Podobno 
żadna komisja nie przyzna 
znaku jakości ze względu na 
warunki, w jakich produkty 
te powstają.

Kierownictwo zakładu od 
dawna czyni starania, by sy
tuację zmienić. Zapadła już 
decyzja o przejściu przetwór 
ni do Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Ogrodniczo - Pszczelars
kiej w Bielsku-Białej. Ż ko
nieczności więc termin rozpo 
częcia rozbudowy przesunię
ty został na czas bliżej nie 
określony.

Miejmy jednak nadzieję, że 
nie będzie zbyt odległy, tym 
bardziej, iż projekt budowy 
nowej hali oraz zaplecza 
administracyjno - socji ilrego 
uzyskał poparcie miejsco
wych władz partyjnych i ad
ministracyjnych. (JR)

Działa jut
Wojewódzka Komisja 

Spółdzielni Uczniowskich
Jednym z ważnych ogniw 

w procesie jednolitego wy
chowania młodzieży szkolnej 
stałą się spółdzielczość ucz
niowska. Organizacja ta ma 
na terenie naszego wojewódz
twa spore osiągnięcia. W 
około 300 szkołach podsta
wowych, zawodowych i lice
ach ogólnokształcących dzia
łają spółdzielnie uczniow
skie, wychowując przez pra
cę. budząc dla niej szacunek 
i rozwijając nawykł gospo
darności oraz zespołowego 
działania.

Prowadzona przez spół
dzielnię uczniowskie różne 
formy pracy gospodarczej i 
kulturalnej oraz społecznie 
użytecznej pozwalają zaspo
kajać różnorodne materialne 
i kulturalne potrzeby środo
wiska szkolnego.

W dniu 13 października

1975 r. z udziałem wiceku
ratora Oświaty 1 Wychowa
nia mgr Mieczysława Gry- 
gicroa odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie Woje
wódzkiej Komisji Spółdziel
ni Uczniowskich, na którym 
wybrano Prezydium WKSU. 
Weszli do niego: mgr Emil 
Szwarc jako przewodniczący 
(Kuratorium Oświaty i Wy
chowania). Ireneusz Matu- 
siak jako wiceprzewodniczą
cy (WSS Bielsko-Biała), Ge- 
newefa Mucha (Oddział ZNP 
Bielsko-Biała) i Jan Mały 
(WZGS Bielsko-Biała) jako 
członkowie. Do zespołu rewi
zyjnego weszli: Bernard 
Gacmanga (WZKK Bielsko- 
Biała). Władysław Pustówke 
(działacz SU) f Krystyna Mi
kołajczyk (Woj. Spółdzielnia 
Ogrodnicza Bielsko-Biała).

(g)

Wylosowano 
62 Floty 126 p

W ubiegły poniedziałek odby
to się w Cieszynie kolejn* lo
sowani* książeczek oszczędnoś
ciowych na „fiaty 12ip”. wzię
to w nim udział 232 posiadaczy 
książeczek (z pełnym wkła
dem), złożonych na rok 1*77 
Względnie 1*7*.

Szczęście uśmiechnęło się do 
•2 mieszkańców naszego regio
nu. którzy będą mogli odebrać 
„maluchy” w roku przyszłym.

(cz)

PIĄTEK - « X.
s,M Rycerz — Inscenizacja te

lewizyjna. 13,00 Dobranocka. 
20,2* Beniowski — VIII część 
serialu telewizyjnego. 21.50 
Ostatni świadek — tam prod. 
polskiej.

Program II: 2*,oo wiśniowy 
sad — przedstawienie teatral
ne.

SOBOTA — 1 XL
11,00 Beniowski — serial te

lewizyjny. 15,20 SLAVIA Pra
ga — VSS Koszyce — spotka
nie piłkarskie. 17,30 Na kome
cie — film fantastyczny prod. 
czechosłowackiej. 20,00 Cała ro
dzina śpiewa — program roz
rywkowy. 22,oo K«s — film 
prod. angielskiej.

Program II: 17,5* Dotkliwa 
jesień — II część serialu prod. 
jugosłowiańskiej. 10,40 Dobra
nocka. 2S.0S Cbarty i ptaki — 
dramat prod. bułgarskiej.

NIEDZIELA — 1 XI.

0.00 Bajki i baśni*. z45 Spot
kani* — film radziecki. 14,15 
Program filmowy dla daleci. 
16J* Chwała pani Pardubicklej
— ezeska komedia filmowa. 
M.o* Fontanna Bachczysaraju
— balet. 

I AN POLOK urodzony 1 na 
stale zamieszkały w Wiśle 
zawsze uważał naukę za 
zajęcie niegodne zachodu 1 

mimo dojścia do pełnoletności 
nie posiadał żadnych kwalifi
kacji ani też stałego miejsca 
zatrudnienia. Wprawdzie wy
mieniony kilkakrotnie podej
mował pracę jako pracownik 
niekwallflkowany, lecz nigdzie 
dłużej nie zagrzał miejsca, 
gdyż zwykle po krótkim cza
sie bądź to sam porzucał pra
cę, bądź też był zwalniany w 
trybie dyscyplinarnym.

W swoim środowisku wyrobił 
więc sobie niechlubną opinię 
pasożyta społecznego ze skłon
nościami do nadużywania alko
holu i awanturnlctwa.

Powszechnie wiadomo, że dla 
przeciętnego obywatela częste 
przebywanie w lokalach ga
stronomicznych jest zbyt kosz
towne 1 praktycznie niemożli
we. Wiślańskl pasożyt coraz 
częściej stawał więc przed pro 
blemem braku gotówki 1 zaczął 
poważnie zastanawiać się, jak 
bez podejmowania pracy tego 
rodzaju trudnościom zaradzić, 
wymieniony miał swoje zasa
dy 1 doszedł do przekonania, 
że nikomu nie wyrządzi żad
nej krzywdy, jeśli sięgnie po 
mienie społeczne.

Przed ostatnim dyscyplinar
nym zwolnieniem Jan Polok 
pracował w Wiślańsklch Ka
mieniołomach Drogowych 1 do
skonale orientował się w roz
kładzie pomieszczeń tego przed 
siębiorstwa. W dniu 13. ś. br. 
wymieniony sakradł się na te
ren Kamieniołomów I przy po
mocy żelaznego łomu wyłamał 
zamek przy drzwiach warszta
tu, z którego następnie skradł 
elektryczną wiertarkę 1 lutow
nicę ogólnej wartości 2.200 *1 
Mimo późnej pory młody wła
mywać* jeszcze tej samej no
cy sdolał upłynnić skradzione 
przedmioty. W toku dochodze
nia okazało się, że w tym przy
padku paserem był uchodzący 
za poważnego obywatela An
drzej C.

Koło Sympatyków 
„Czerwonego Sztandaru“

Już ponad miesiąc działa w 
Cieszynie pod patronatem 
Zarządu Miejskiego TPPR 
Koło Sympatyków „Czerwo
nego Sztandaru”.

Celem jego działalności 
jest rozpowszechnianie cza
sopisma wśród czytelników 
naszego regionu, nawiązywa
nie indywidualnych kontak
tów, wymiana koresponden
cji oraz uczestnictwo i współ
udział w organizacji różnych 
konkursów.

Przewodniczącym koła Jest 
Józef Cichy. (J)

• • •
Przebywający w Cieszynie 

przedstawiciele organu KC 
KP Litwy „Czerwony Sztan
dar” wręczyli honorowv dy
plom Kołu Sympatyków swe
go pisma.

W uroczystości wziął u- 
dział I sekretarz KM PZPR 
Tadeusz Tomiczek i przewod
niczący ZM TPPR Józef Kłaj 
sek. (n)

W trosce o zdrowie odlewników
Pod osobistym kierov- , 

nictwem prof. dr Jerzego 
Szaflarskiego zespół Ślą
skiej Akademii Medycznej 
przeprowadził badsnia 
krwi u 980 pracowników 
FSM „Polmo” Zakładu nr

6 w Skoczowie. Akcja mia
ła charakter społeczny i 
przyczyniła się do podnie
sienia stanu zdrowotnego 
załogi skoczowskiej oi'ew- 
ni. (s)

Nowe tablice
Za kilka miesięcy pojawią 

się na samochodach nowe 
tablice rejestracyjne. Wszy
stkie one posiadać będą 7 zna 
ków ,a mianowicie 3 litery 
(pierwsza z nich wspólna dla 
całego województwa) oraz 4 
cyfry. Litery umieszczać się 
będzie wyłącznie przed 
(ewentualnie nad) cyframi.

Nowością jest dodatkowy 
element w postaci herbu 
miasta wojewódzkiego — 
trudny do podrobienia, u- 
piększający tablicę i spełnia
jący na swój sposób funkcję 
integracyjną.

re|esirocy|ne
Tło nowych tablic rejestra

cyjnych zostanie zróżnicowa
ne. U zwyczajnych użytkow
ników będzie ono — jak do
tychczas — czarne, u dyplo
matów niebieskie, cudzoziem
ców odróżnimy po zielonej 
tablicy, zaś rejestrację prób
ną po tle czerwonym. Znaki 
natomiast (litery. cyfry, 
herb) będą białe.

Nowe tablice rejestracyjne 
mają być trwalsze i bardziej 
estetyczne od dotychczaso
wych. (n> 

DYŻURY POSELSKIE
W siedzibie WK FJN w 

Bielsku-Białej. ul. Mi
czurina 2a, pok. 201 przyj" 
mują posłowie.

10 listopada 1075 r. (godz. 
13—16) Stanisław Kowal
ski.

24 listopada 1975 r. 
(godz. 13—16) Franciszek 
Michalik.

1 grudnia 1975 r. godz. 
13—16) Emanuel Mikołaj
czyk.

15 grudnia 1975 r. (godz. 
13—16) Zdzisław Łapcta.

W terenie natomiast 
przyjmują: Ryszard Dzio- 
pak w każdy poniedzia
łek w siedzibie FSM B-B, 
godz. 7—8,.

Bronisław Jaromin — 
w każdy pierwszy wtorek 
miesiąca. Urząd Miejski 
Sucha Beskidzka, godz. 
8—12,

Stanisław Kowalski — 
w każdą . pierwsza środę

miesiąca. Urząd ' Miejski 
Żywiec, godz. 9—12, 

Maciej Majkut — w 
każdy pierwszy ponie
działek miesiąca. Urząd 
Miejski Oświęcim, godz. 
14—16.

Franciszek Michalik — 
w każdy czwartek po 15 
miesiąca. Urząd Miejski 
Cieszyn, godz. 9—12.

Emanuel Mikołajczyk — 
każdy piątek po 15 mie
siąca, Urząd Miejski Cie
szyn, godz. 9—12.

Kazimiera Wawro — w 
każdy pierwszy wtorek 
miesiąca, KM PZPR An
drychów, godz. 9—12 1 
w każdy pierwszy czwar
tek miesiąca. Urząd Miej
ski Wadowice, godz. 11— 
13.

Józef Buziński — w 
każdy poniedziałek mie
siąca w czasie przyjmo
wania stron w KW PZPR 
w Bielsku-Białej. (J)

§ute Amatorzy
DM! ' mieniu
Ml„Jąc czerwiec był w Wi

śle okresem gorączkowych ro
bót wykończeniowych związa
nych z wykonaniem zobowią
zań podjętych w ramach tele
wizyjnego „Banku Miast”. Aby 
sprostać tym wielkim zadaniom 
-bardzo chętnie przyjmowano 
do pracy zgłaszających się 
wszelkich branż rzemieślników 
W ten sposób przy pracach 
wykończeniowych regionalnej 
karczmy w Wlśle-Jonldle zo
stał zatrudniony szukający 
szczęścia po całej Polsce mistrz 
murarski Władysław Latkow
ski, który jak się później oka
zało, był już sądownie karany 
1 nie miał stałego miejsca za
mieszkania.

Jan Polok od razu znalazł w 
znacznie starszym mistrzu mu
rarskim pokrewną duszę 1 czu- 
jąc wspólny interes szybko się 
z nim zaprzyjaźnił. Wkrótce 
obydwaj doszli do przekonania, 
że najlepiej można zarobić na 
poszukiwanych płytkach gla- - 
zurowanych, których akurat 
używano w tym czasie do o- 
kładzlny ścian niektórych po
mieszczeń budującej się karcz
my. Ułożyli więc plan włama
nia do magazynu budowy, do
bierając aoble do tego przed
sięwzięcia 23-letnlego stałego 
mieszkańca Wisty Józefa Krzy- 
wouia. który podobnie 1ak 1 
cni należał do tzw. w niedzielę 
urodzonych 1 nie posiadał sta
łej pracy zarobkowej.

W nocy s 27 na 28. 8. br. Wła
dysław Latkowski włamał się 
do magazynu budowy, zaś Jan 
Polok 1 Józef Krzywoń ubez
pieczali go, stojąc opodal nad 
rzeką Wisłą.

Tym razem przestępcy na
potkali jednak poważne trud

ności w zbyciu kradzionego 
towaru a ponadto nie prze
widzieli, że znalazł się naocz
ny świadek Ich nocnych po
czynań, który w komisariacie 
MO w Wiśle złozyl w tej spra
wie obszerne zeznania.

Wkrótce po włamaniu Jan 
Polok i Władysław Látkou»’*’ 
zostali osadzeni w areszcie sled 
czym w Bielsku 1 poddani 
wstępnym przesłuchaniom, 
czasie których w zupełności 
przyznali się do zarzucanych 
im czynów, starając się jedy
nie Inicjatywę włamania przy
pisać jeden drugiemu. W zu
pełności do winy orzyznał się 
również Józef Krzywoń w sto
sunku do którego nie zastoso
wano żadnego środka zapobie
gawczego.

Na rozprawie, która w bie
żącym miesiącu odbyła się w 
Sądzie Rejonowym w Cieszy
nie. Jan Polok i Władysław 
Latkowski zostali skazani na 
kary po 1 roku pozbawienia 
wolności i po 4.000 zł grzywny, 
zaś Józef Krzywoń na 8 mie
sięcy pozbawienia wolności * 
warunkowym zawieszeniem wy 
konania tej kary na okres • 
lot 1 2.000 zł grzywny, a po
nadto wymieniony został zooo- 
wlązóny do podjęcia w uspo
łecznionym zakładzie pracy 
stałej pracy zarobkowej or" 
do powstrzymywania się w 
przyszłości od nadużywania m 
koholu. Niezależnie od powyj-j 
szego skazani zostali ebelążen» 
stosownymi kosztami postępo
wania 1 opłatami sądowym^ 
Wyrok sądu I Instancji je» 
prawomocny 1 nie podlega juł 
zaskarżeniu.

HENRYK ZALESKI
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WYZ5ZA JAKO# Ujmi WYZ^ZA JAKO#

VïYBÜR WŁADZ KM PARTII W CIESZYNIE

SPOTKANIE
I PRIBinmCYNI !■

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Heglasz,

Kawka, 
Ann-i

mowaniem i konsekwentnym 
rykom wrnii m czynów spo 

łecznych i : obowiązań pro- 
d :yjnych. Sporo miejsca 
zajęły w dyskusji sprawy 
ki u owo- w rcho wa w cze.

Zabrał róWbk i głos woje
woda bielski Józef Łn budek, 
który wysoko ocenił dorobek 

Krupa, Józci Łabudek, Jóref 
Mędrek, Maki . Marek, Jan 
1 ogïwcLvk, Tadeusz Oram, 
Jan Pasterny. Józef_ Podka- 
nowicz, Zygmunt 
Krystyna Sztnrc, 
Smierna, Tad usz 
Czesław Wojaeki, 
Wojnar, Stanisław

Tomiczel :t 
Stanisław Wojtek, 

Władys- 
Zwijiu. 
członków 
wybrani.

drec, Eugeniusz Mienciel, 
Maria M irek, fúfred Ota. 
na, TsdeuiL Ork m. Wac
ław Piotrowi’»1-, Paweł Pnd- 
>omy, Zygmunt Pmioł ?*., 
Zbigniew Pogięła, Józef Pie
cha, Jan Pasterny, Bazyli 
Radko. Czesława Stu iflrna, 
Krystyna Szture, Marta Si
kor i. Stanisław Skurzok, Ta 
dtnsz Tomiczek, Edward 
Î n »ika, 
Bronisław Wojnar, 
ław Ziółko, Henryk 

Na zŁtępcov
Plenum KM zostali
Piotr Bargiel, Karol Białoń, 
Karol Biesowski. Czesław 
Caputa. Kazimier: Gołębiow
ski, *jeoii-iid Gross, Aleksan
der Kluż, Jerzy Kiui., Hali
nę Kohut, Gustaw Knoppek, 
Agnieszka Murek. Włady«'aw 
Misiarz. Józef Roik, Alojzy 
Sabiniuk, Włiysljw Zaleski.

Miejska Komisje Rewizyj
ną repr »zentują: Kaaïmieri 
Bogunia. Mieczysław Cze.i. 
czor, Władysława Chromik, 
Ryszard Ikftoń, JnIUn Gru
szczyk, ?milla Herc-yk, Ja
nina Holik, Ryszard Jokubo- 
w-k,, Ani da Kroczek, Lud
wik Ktiś, ' m Lazar, Józef 
Łsbndek, Alfred Mazur, Ed
ward Pasek, Franciszek Ru
si’-.

Mandat delegata tu. Konfe
rencje ’Vojez ódzka PZPR w 
Bielsku-Białej otrzymali : Ro 
mualu Brann, Cze sław Capa 
ta, Eligiusz Chmielewski, Ro 
bert Danel. Bronisława Dy
bał .Marta E iko. Franci :: ek 
Franiok Tadeusz Gandzcl, 
Antoni Gładysz, Tt deusz Ja
ros?, Elfryda . ikubowska, 
Jan Jurant k. Stanisław Kaw 
ka, Jan Kotas, Jer:v Kul
czycki, Jan Kulig, Stefania 

Dawid, Bronisław Fe- 
Todeusz Gitndzel, 

Gogólka, Franciszek 
Guziur, Fr« nciszek 
Jan Jaranek, Janusz Karhow 
niezrk, Stanisław 
Stanisław Kryska. 
Kr.tynówek Jan Kotas. Ka
rol Kołder, Józef Ktizlw, Jan 
Kulig, Edward L.gkraki. Le
szek ł-nbnj, Eu ward Matu
szek, Karol Matuszyński, Ja
nusz Michułowlcz, Józef Mę-

cieszyńskiej óaganizacji par- 
tyjr J w realizacji uchwał 
VI Zjazdu. Zna joui to wv- 
raz m.in. we wzrof ;ie efek
tywności jospodarowania. w 
dobrej jakości cies ryńskiej 
produkcji, w zdyscyplinowa
ni za'óg.

Przedstawiwszy szczegóło
wo os lgnięcia kraju w mi
jającej pięciolatce, wojewo
da omówił niektóre zamierzę 
nia władz wojewódzkich w 
przyszłym pięcioleciu. Nastą
pi m.in. znaczne złagodzenie 
wyjątkowo trudnej obecnie 
sytuacji mieszkaniowej w Cie 
szynie, gdzie rozmiary budo- 
w lictwa ulegną podwojeniu, 
przew' luje się dalszą rozbu
dowę Filii US, poprawę ukła 
du komunikacyjnego miasta. 
Mówca wskazał jednak fia 
potrzebę szerszego udziału 
zakładów pracy *■’ rozwiązy
waniu i praw z zakresu gos
podarki kpmunMnej i ochro
ny środowiska.

Konferencja Pr ygzdjazdowa 
dokonała wyboru władz par
tyjnych.

Do PLENUM K mttetu 
Miejskiego weszli: Józef B i- 
ezek, Jan Brožek, Edward 
Cimału, Jan Cholewik, Eli
giusz Cl nicl-wskł, Bronisław 
D' -bał, Zdzf- laiv^ Daloń. Bro
nisław 
rfeeki.
Piotr

Popiołek, 
Ci—ław

Tomiczek. 
Bronisław 

______  ________ Ząbek.
Bezpośrednio po o' -ri.J: >ch 

Konferencji Miejskiej odhy- 
ło się pierwsze posiedran.e 
plenarne Komitetu Miejskie
go, na którym dokonano wy
boru władz KM. Funkcję I 
sekretarzu powierzono pow
tórnie Tadeuszowi Tomicz
kowi, TI sekretarza Edwardo
wi Matuszkowi, zu sekreta
rza propr gandy St »nist wowi 
Wojtkowi. Poza tym w skład 
Egzekutywy KM *ve~ li: Jó
zef Baozck. Tadeusz Gandrai 
Franciszel Heglasz, Stani
sław Kryta. Jan Kulig. Le
szek Łabaj. Alfred Ożana, 
Zygmunt Popiołek Cz<. sta
wu Smierna. Bronisław Woj
nar.

Przewodniczącym Miejskiej 
Komisji Rewizyjnej został 
Alfred M. “ ir, a przew jdnl- 
czfacvm Miejskiej Komisji 
Koni.rod Partyjnej Franci
szek Heglasz.

W Miejskiej Konferencji 
Prred-rj-zdow, i uczestnicz*. - 
ło 161 delegatów. Wojewódz
ka instancję partyjna rt pre
zentowali* ca łonek Egzekuty
wy f W woiewoó* btal’ki 
Jozef Łabudek i czł in»k KW. 
k'wnwnil vVvdz. iłu Orram- 
zarrlni go Romu: 'd Braun.

Obrady zakończyłe podję
cie uchwal y precyzującej za
dania miękkiej organizacji 
partyjnej. POP i wrzyatktah 
csłonków OL-rtii w następnej 
kadencji, (d)

sił sekretarz KW PZPR Jó
zef Busiński. Mówca podkrj 
ślił roonącą rolę rolnictwa i 
kompleksu żywieniowego w 
gospodarce ogólnokrajowej. 
Mimo że polski« rolnictwo o- 
siągnęło w ubiegłych tatach 

uży postęp, los4 iwy niektó
rych artykułów nie si spoi .- 
jają eszc".fc istniejącego za
potrzebowania. Wniosek jest 
Jeden: intensyfikować 
te dział, rolnictwa, które do
starczają poszukiwanych wy
robów »poaywc y eh. W wa
runkach woiewnd-ttwa biels
kiego są to przede w»Z"stkim 
mięso, mleko i ich przetwory 
oraz warzywa.

Jest wiele czynników, któ
re określają poziom rolnic
twa i przemysłu : pozywcze- 
go. W przy złym pięcioleciu 

rzewiduje się poważny 
wzrost nakładów Inwestycyj
nych w bielskim n glonie i 
zwiększone dost iwy rodków 
produkcji. Równie ważna jest 
jednak wynikająca z cl Kle 
doskonalonej polityki rolnej 
itmosfera, która sprzyja pro

dukci Ino - społecznej aâtyvd 
zaeji ludności wiejskiej.

Ziembą, niezależnie od te
ra w ezyich rekach się znaj, 

duje, tanowi dobro ogólno
społeczne i musi nl-' tylko ro
dzić .ale i żywić. Wymaga te 
przede ws zystkim rozwoju 
produkcji towarowej, co od- 
pouiaJa aspiracjom i aąze< 
iłom zarówno producentów', 

jak i potrzebom całego spo
łeczeństwa.

Na zakończenie spotkania 
które prowadził sekretáři; 
KW PZPR w Bielsku-Białej 
Jan Chodu: , wręczono przo
dującym rolnikom [zna
cz: nia państwowe. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odro
dzenia Pol ki otrzymał Sta
nisław Magu z Dankowie. 
Złoty Krzyż Zasługi m. in. 
Paweł Pońe z Ogrodzonej, 
Srebrny Krzyż Zasługi Fran
ciszek Szczerba z Kończyc 
Wielkich i Paweł Sliwk. z 
Istebnej, a Brązowy Krzyż 

ługi Edward Rudaki z 
KruoJej Adolf Cieślar z U- 
stronła i Józef Kawulok z 
Istebnej. (d) 

Uczeftnicy cieszyńskiej konferencji z uwagę wysłuchuję rzeczowych wyslępień. £ Fol. 
Tadeusz Kopaczek.

fizjograficznych i krajobra
zowych.

T lU więc, o ile w Jst abnej, 
która stanowi naj yżej po
łożoną gminę województwa, 
wartoóć produkcji towarowej 
wynosi średnio 5.285 zł/ha, o 
tyle w MUćwoe, która dyspo 
nuje podobnymi, ale bardziej 
korzystnymi warunkami, u- 
zyakuja się z 1 ha tylko 3.470 
zł produkcji czyst-j. Najwyż 
i zą produkcja towarowa w 
województwie poszczycić się 
może gmina Dębowiec, gdzie 
przedstawia ona wartość 15.906 
zł z 1 ha. Ale mámy niestety 
takie gminy, jak Kozy, gdzie 
sprzedaje się z 1 ha użytków 
rolnych zaledwie za 2.960 zł, 
czy jak Kosza.’ .wa, gdzie 
wskaźnik ten jest jeszcze niż
szy i kształtuje się na po
ziomie 2.064 zł. Tak więc pro 
dukcja towarowa rolnika z 
Dębowca jest przeciętnie aż 
ośmiokrotnie wyższa aniżeli 
produkcja rolnika z Koszara 
wył Tego nie da się wytłu
maczyć li tylko warunkami 
przyrodniczymi!

A może decyduje wielkość 
gospodarstwa! Ni pewno nie 
jest to czynnik bez znacze
nia, ale... Najmniejszym roz- 
«irobnien.jr cechuje się gos
podarka olna v Budzów»®, 
gdzie puzlom produkcji towa 
rowej kształtuje się na pozin 
mie 6.923 zł. W Chybiu na 
tomiast, gdzie brak w ogóle 
większych gospodarstw, gdzie 
na 1 mieszkańca przypada 
zaledwie 0.9 ha użytków rol
nych i gdzie w doditku tyl
ko połowa gruntów została 
zmeliorowana (jeden z naj
niższych wskaźników w wo
jewództwie), "przedaje aię z 
1 ha za 11.515 zł rocznie.

Przykłady te dowodzą, jak 
wiele zalety od ludu — od 
Ich wiedzy fachowej. za| - 
biegliwoici. od sposobu spo
żytkowania rosnącej pomocy 
p iństwa i stwarzanych rolnie 
j , u warunków rozwoju.

Po dyskusji, w której głos 
zabrało kilkunastu mówców, 
dłuższe przemówienie wygło-

(DOKOR ».NIE ZE STR. D 
riu Murek, Wjusłuw P.otro- 
wiak, Jan Juranek. Cu-itaw 
Szczurek i Paweł Podźorny.

Dyskutanci omówili szerc 
ki wachlarz spraw, którymi 
żyją poszczególne zakłady 
prucy i środowiska, dokonu
jąc zarówno bil~nsu osiągnięć 
mijającego piÇiiolecia jak i 
r iaań w hitach następnych. 
Wskazywano na istniejące re 
zerwy wzrostu wydajności 
pracy, na potrzebę umacnia
nia dyscypliny spałreznej i 
prod ikcyjnej. na konieczność 
roz wiii nia działalności na 
rzecz dalszej poprawy war”.n 
ków życia i pracy mieszkań
ców. Zabierający głos mówi
li o włai.ncj roli w realiza
cji polityki społeczno-gospo
darcza! partii o inicjatywach 
załóg. 1 tóryeh są -jrzedsta- 
wicielami, inicjatywach wy
rażających się m-in. podej-

V, Z3ÍZ® ŻYCIA 19801970 PRACY
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tygodnia
-..OJEKW NIZACJA PARTYJNA 
™ zainaugurowała

rek szkoleniowy. Uroczystoś
ci z tej oki rji, o której P»- 

■vmy ua im tym miejscu, na
dano wy nką rangę nieprzy
padkowo, szkolenie partyjne 
sumowi bowiem integralną » 
niezwykle ważną cz< ść oalej 
pracy ideowo - wyehowaw- 
<mej PZPR, którs żyje obec
nie przygotowaniami do swe- 
ge VII Zjazdu. Stąd tel dy
skusje nad -Wytycznymi na

CENNY 
ORĘŻ

Zjazd wejdą, uwłaszcza w 
najbiihszym ekresie, do pre- 
gramu zajęó w zespołach gru 
pująeyoh aarówno kond; ża
lów, jak uczestników szkole
nia masowego, jak wresz», o 
słuchaczy sikół aktywu par
tyjnego i WUML.

Uzasadniona jest nasza du
ma u osiągniętego dorobku 
w realizacji Uchwały VI 
Zjazdu Partii. Trzeba ją u- 
twierdzać w aoroach i umy
słach wszy: tkich łudzi pra
cz. Dokonując podsumowań 
naszego dorobku, warto Jed
nak n lei n i uwadze i to, źe 
nawet pełne wykonanie 
dań społeczne - ! orpodar- 
eryeb nie może być powo- 
d: m do rimnzi dowolenia; 
wszą’- dążymy do optymal

nego rozwoju gospodarczego, 
do pełnego wykorzystania 
wszystkich potencjalnych re
zerw. A na drodze do teg® 
celu nie brak jeszcze tu i 
ówdzie hamulców, o ktoryon 
nie tylko należy dyskuto
wać, Mj trzeba im również 
skutecznie przeciwdziałać.

Reforma ten nowych erga- 
nów władzy Jest na pewno 
wielką szansą dla troi ‘U 
id^oiorloznego; stwarza mot- 
liwcjc. 'większania efektów 
szkolenia i twórczego zaan
gażowania iudzl pracy Ale 
ta szansa oznacaa równocześ
nie większe obowiązki, cie~ą- 
ee na POP ł terenowych in
stancjach, a w 77czogólności 
na zakładowych, gminuych i 
miejskich ośrodkach praey 
ideowo - wyche W ùwcmj.

W roku bieżącym wpro» • 
dzâ się nowy PrjKam szko
lenia dl i kandydatów. Będzie 
on realizewany metodą kon
trolowanego zamoki t iłceni i, 
soi g .nizowane jedni* k dla 
nich zostaną punkty konsul
tacyjne orz okresowe semi
naria, pomoc mer/toryc: ni 
i polityosną muszą tez zapew 
nió kandydatom POP.

W zajęciach masowego 
szkolenia poświęci się niewąt 
pliwie wiele uwagi wisji Pol
ski jako rozwiniętego pań
stwa -ojalistycsnego, którą 
h.-eślą Wytyczne. Ale zada
ni i, jakie czekają oały na
ród, przyjdzie omawiać w 
ścisłym związku z perspek
tywami roswojowyml kon
kretnego z.»klbdu pracy, wsi, 
gminy.

lunou oje w masowym 
szkoleniu zmierzają bowiem 
wtaśnie do tego, by —- w bo- 
gacając zasób wiedzy polity- 
ennej każdego członka — u- 
zbrajały go równocześnie w 
umiejętność wiąz?.r : prohle- 
matgki całego kr iju z kon
kretnymi sprawami środo
wisk, w ktôi’-ch PZPR-owcy 
źyją i pracują. 

PRZEDZIAZDDWE
Chybie

Z udziałem 86 delegatów 
obradowała 20 października 
br. przedzjazdowa konferen
cja sprawozdawcza w Chy
biu.

Referat n ' temat kierun
ków działania instancji i or
ganizacji party ..'cj w świetie 
Wytycznych na VII Zjazd u _■ 
głosił I sekretarz KG PZPR 
A nisl iw Lzeluśniak. Wiele 
miejsca poświęcił mówca o- 
siąguięciom gminy w minio
nych tatach. Zwrócił uwagę 
na realizację czvnów spo
łeczny, à podejmowanych 
przez miejscowe nakłady, in
stytucje i organizacje. W ich 
wynik i zbudowano w Chy
biu okazały dom nauczycie
la, powstał* placówki han
dlowe i usługowe dla rolni - 
twa, naprawiono wiele dróg 
jviej„kich, wybudowano wo
dociągi, z których korzystni» 
prawie wszyscy mieszkańcy 
,'miny, uruchomiono ebiorczą 
szkołę gminną oraz nowe 
przystanki kolejowe. Drugą 
młodość przezywa Cukrow
nia. Poważne osiągnięcia ma 
miejscowe rolnh two, szcze
gólnie warzywnictwo i pla- 

iwka PAN w Gołyszu. Am
bitne są plany Gminnej Spół 
dzielni, która wybuduje w 
centrum Chybia okazały o- 
biekt usługowo - handlowy, 
O nowe mieszkania wzboga
cą się pracownicy Cukrow
ni. Młodzież i sportowcy o- 
triymslą halę sportową, któ
ra stanie obok boiska miej
scowego klubu.

W ciekawej dyskusji, pr«e- 
pejcnej trocką o rojwlazy- 
w_nie żywotnych ipraw gmi 
ny, gło: zabrali: Roman Ku
charczyk, Zhign ew W iśniew

ski, Janina Hiłiu, Stanisława 
Pcrezj ńska, wan Broda, Ed
ward Szr-ypka, Ernect Ja
nik, Wojciech Zajączkowski 
i Kamil Bebak — starszy in
struktor KW PZPR, który 
podsumował dyskusję.

Wiele miejsc. w swoich 
wystąpieniach poświęcał, 
mówcy gospodarce ziemią, 
mleżytanu i jej wykorzysta
niu, racjonalnej hoaowli by
dła, wzrostowi produkcji mli 
ka i mięsa.

Z okazji VII Zjazdu chyb- 
sk zakłady, spółdz.elnie i 
in.lytucje zadekljrowały 
czyn wartości prawie 13 min 
zł.

Wybrano dwóch delegatów 
na wojewódzką konferencję 
PZ..’P ' Zorali nimi: Emi - 
nuel Mikołajczyk — poseł na 
Sejm PRL oraz Józef Kana- 
feL — pracownik miej :cnwcj 
Cukrowni. (er)

Hallach
W przedzjazdowej konfe- 

- ncji, która obradowała w 
Haźlachu, uczestniczyło 71 de 
leg‘i*ów, reprezentujących 
wszystkie podstawowe or ;am 
zacje partyjne tej wybi nie 
rolniczej gminy. Wojewódz
kie « ladze partyjne w Biel
sku - Bitlsj reprezentowali: 
sekretarz KW Jan Chodura 
oraz członkowie Plénum Kr 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
StanLiłi w Brodą i Jan Men- 
drek.

Obst< my referat, ihalizu- 
jący osiągnięcia polityczne 1 
gospodarcze ąminjr, a takže 
uwzględniający trudności, ha 
mujace uzyskiwanie lepszych 
efektów, wygłosiła I sekre
tarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Haźlachu — Stani
sław.- Czakon..

Rolnictwo gminy, dla któ
rej zadania gospodarna prze 
widywały 'zrost produkcji 
towarowej i pogłowia zwie
rząt o 20 proc., poważnie prze 
kroczyło nakreślon ■ progra
mem wskaźniki. Areal upra
wy pszenicy ozime! wzrósł 
o 17 proc zaś jęczmienia o 
65 proc. Stan pogłowia trzo
dy chlewnej powiększył się 
o 48 proc., owiec o 49, nato
miast bydła o 10 proc. W ro
ku 1970 rolnicy gminy do
starczyli do punktów skupu 
1.021 sztuk ‘ u zników, nato
miast w ciągu roku bież 
2.941 sztuk, co stanowi 
wzrost o 288 proc. O 69 proc, 
wzręsla takźi dostawa bydła 
rzeźnego, za skup zoóz (re
alizowany został w IM proc. 
Niestety ,nie u«ysl.ano pla- 
njwanego wzrostu skupu «nie 

ka.
Wyniki t., do którj ch wal 

nie przyczyniła zię nowoczes
na gospodarka, prowadzona 
przez takich rolników juk: 
Gustaw Pastueha z Zamarsk, 
zespół 1 odowiany Józefa 
G-j-ło ji il.iego z Kończyc 
Wielkich, Franciszka Waw
rzynka i Jćzcfa Felwarezne- 
go z Kończyc - Rudnika, a 
także coraz lepsze efekty dy
namicznie rozwijającej sil 
RSP „Przyj .żń" w Zam irs- 
kach sprawiły, iź w konkur
sie na mistrza gospodarno!., i, 
gmina ojęła 12 miejsce w 
województwie, zaś w skali 
byłtgo powiatu — drugie.

Zadania rolnictwa gminy 
na lata 1975—80 zakł -'ają dal 
jzy wzrost produkcji: żywca 
o iSr5 proc., wełny o 71 proc., 
mleka o 28 proc.. ;bo a o 63 
proc., orar warr^w . 52 proc. 
Dotychczasowa poc'awa i Za
angażowanie rolników gwa
rantują, że zamierzenia te 
zostaną zrealizowane.

W dyskusji, nacechowanej 
gospodarską troską o dalszy 
rozwój gminy i lep: zn życ!.* 
jej mi* sjkańców, glès nabra
li: ó: ei Gawłowski, Janina 
Andrukiewitn, Jan Płoslro.i- 
ka, Józef Mendrea, Tadeusz 
Kożussnik, Tadeusz Szebesta, 
Rudolf Máchej i Ryszard An- 
drukiewicz. Z przemówie
niem wystąpił także sekre
tarz KW PZPR w Bielsku- 
Białej Jan Chodura, który 
przedstawił pi obli my gospo
darcze województwa, obsz r- 
niej omawiając zadania rol
nictwa i kierunki działania 
władz partyjnych i państwo
wych. zmierzające di zinten
syfikowania produkcji towa
rowej.

W cza ie konferencji wy
brano dwóch delegatów n_ 
konferencję wojewódzką: Ja
ninę Andrukiewio^ — preze
sa RSP „Przyjaźń’’ ora_ Emi- _ 
la Sabclę — pracownika 
CELMY, miejscowego d’iała- 
cze politycznego i społeczne
go. (tk)

Istebna
Z udziałem kierownika Biu

ra I sekretarza Kom.1 ďtu 
V. ojewódzkiego PZPR Apo- 
loninsja Kuliga, Czesława 
Kaozmi roz' .a, o uradowała w 
dniu 20 października gminna 
konferencja przedzjazdowa w 
Istebnej. Uczę tniczyłc w 
niej 71 delegatów.

Referat sprawozdawczy z 
jednocz» nym nakreśleniem 
kierunków daLzego rozwoju 
Istebnej, Jaworzynki i Konia 
kowa wygłosi* sekretarz Ko
mitetu Gminnego PZpR An
toni Szczypka. Tik stwier
dził mówca, istnieją wszelkie 
powody, aby pocytywnu 
zamknąć gospodarcze 1 społe
czne efekty pracy ostatni» :;o 
S-lecia. Gmini_ u: amodiicini- 
ła się, wzrósł autoryt i Jęj 
władz politycznych i admini
stracyjnych.

Wiele wysiłku włożono w 
proce.: przjobrr :»,da gospo
darki, dl i której wybrano 
najbardziej opiymalny dla 
warunków górskich model, ł 
mianowicie owczarstwo. Wi
doczny jest także postęp w 
iziedzinie zwickszen.a w - 
dajności w rolnictwie i ho
dowli bydłr. Polepszają «Q 
warunki życia mieszkańców, 
co uwiaacznia się usp iw- 
nianiu handlu, bsdowie wo
dociągów, wz .ogaceniu ba- y 
oświatowi -kulturalnej. Gmi
na może się poszczycić pozy
tywnymi efck.ami w zabez
pieczeniu przeciwpe. arowym, 
a jej obywatele słyń, z o- 
fiarności w czynf ch spoi icz- 
nych. W budowie znajduje 
się basen kąpii Iowy, niebi - 
wem przystąpi się do stawia
nia wielkiego pawilonu ad
ministracyjno - handlowego 
i realizacji wielkiego wodt>- 
ciągu dla Istebnej i Koniako
wa. Doprowadzi się także do 
koncentracji poczynań :ultu- 
ralno - oświatowych popr sez 
organizację gminnego ośrod
ka kultury

W dyskęzjl md aktualny
mi i przys łof ciow ymi pro- 
-’nmami w imieniu woje-

LJzklcj instancji partvjnei 
głos zabrał Apoloniusz Ku
lig. Podziękował on aktywo
wi społe :zno - politycznemu 
i całej -poł<icznoś' gminy za 
dotychczasowe o-iąpnięcfa i 
podkreślił wagę " ngażowa- 
nia osobistego ludzi w d-i i- 
ło budowy si cjalistycznej 
Polski.

D.lcgatem na wojewódzką 
konferencję przedzjazdowa 
wy brano kierowi ika Gmin - 
nej Służby Rolnej — Józef’» 
Michałka.

Skeczów
Dma 21 października obr r 

dowala w Skoczowie miej
sko - gminna konferencja 
przedzjezdowa PZPR, na któ 
rą przybyli również kierow
nik Biura I Sekretariatu 
KW 1’ZPK Apoloidusz Kulig 
oraz zaztępca wot wody biel
skiego Jan Wałach.

Meldunek o wy »oa: niu zo
bowiązań pod.1cł 'ch dla Ucz
czenia VH Zjazdu Partii zło. 
żyli przedstawiciele załbgi 
Was. Wypracowali oni do
datkowe 17,1 min zł.

Referat programowy Egze
kutywy KM PZPR przedsta
wił sblcretarz KM Rinaldo Fe 
randa. Szczególną uwagę 
zwrócił on na inwestycje 
przemysłowe realizow me we 
wszystkich skoczow-.kich i 
ustrońskich zakładach Fubry 
ki Samochodów Mało>*trazo- 
wych oraz na rozbudowy i 
moc irnirację parku maszy
nowego w takich »kładach, 
jak „Folkap” i „PI dan".

Waćną sprawą dla rr iegz- 
kańców miasta jest budow
nictwo mieszkaniowe. W o- 
statnich latach powstało w 
Skeczów*» csiedlr przy ulicy 
Towarowo4 wraz z pawilo
nem handlowo - usługowym 
i osiedle przy ulicy Szewczy
ka; pow taj= domy mii »zkal- 
nc na Kaplicówce i na Gór
nym Borze. W fakij budę 
wy jest p.’edszkole i kryty 
basen oraz dom hardlowy 
WSS. Mimo że o rozwoju 
m asta decyduje przemy ł, 
nadal odgrywa w gminie ni< - 
bagatel-ią rolę rolnictwo. Na 

100 ha użytków rolnych przy 
pada 90,4 izt. bydła, ł>0,4 szt. 
trzody chlewnej i Ö3 owiec. 
N* terom i miny działa onot 
dzielnia Kółi k Ro....czy ch, 
która kooperuje z indywi
dualnymi rolnikami, dostar
czając *m do odenowu buka
ty.

5T rozbudowującym się 
mieście coraz większą rolę 
odgrywa zaplecze ha idk wo- 
usługowe. V. ostatnich latach 
pou tały wprawdzie no ve 
paw.lony ,ale generalnie nie 
rozwiązały one probli mu. To 
samo dotyczy zaplecza gastro 
nomiczn :go.

Ogromni znaczenie mają in 
westycje komunalne. W tym 
zakresie bardzo wiele zrobio
no, gdyż w roal.zację zac~n 
czynnie włączyło »ię społe
czeństwo. OswitiUono »zereg 
vłic. przeprowaczono remont 
sieci wodo nągowej, rozbudo
wano sieć gazową.

W dysk uiji postulowano 
dalsze umacnianie dyscypliny 
w zakładach, usprawnienie 
pracy handlu, rozszt rżenie 
kooperacji sektora uspołecz- 
nion. go a rolnikami indywi
dualny mi

Na zakończenie g«o zabrał
w.cewojewoda bielski — Jen 
Wałach Stwierdził on, że or
ganizacja partyjna w Sk. czo- 
wie znana jest z umiejętnoś
ci Rozwiązywania, buri zo 
trudnych próblc.now. Ważne 
jest, by po wnikliwej anai - 
Lie ustalić hierarchię dal
szych potrzeb, a kryteria o- 
ceny jakościowi j zacząć sto
sować w odniesieniu do 
wszy^tk.ch dziedzin ży 'ta, ze 
„os unkami międzyludzkimi 
włącznie.

Podczas obr„d aol n ino 
wyboru delegatów na konfe
rencję wojewódzką. Zosi 1*
n.mi Roman Bieniek, S.a- 
nisl -w Bralewski, Stanisław 
Broo i, Barbara Duława, Jad
wiga Faranda, Staniał-wa 
Franek, Józ ■( Krehut. Apo
loniusz Kulig, Marian Mos
kała, Edward Fieszka i Jan 
Wi lach. (JR)

Ustroń
Kończące się 5-leeie było 

dla Ustronia okre«»m inten
sywnego rnzwo; u społeczno- 
gospodarczego. Bilansu tyi h 
osiągnięć i sprecyzowania 
Cłćwnych zadań w okresie 
przed VII Zjazdem dokonała 
dnia 21 bm. miejska konfe
rencja przedzjazdowa. Wzię
ło w niej udział 98 delega
tów. obeenv był takie zastęp 
ca kierownik* Wydziału Eko 
nomicznego KW PZPR Zbig
niew Krajewski.

Rc tera* progr -mowy wy
głosił sekretarz KM ZPR 
Dogual iw Suchta. Ustroń po
siada doskonałe walory wy
poczynkowe, odgrywa ratom 
dużą rolę L ezniczo - rekrea
cyjną w skal. Krajowej.

W roku 1Í172 na terenie sa
mego miasta oraz Jaszowca. 
Lipowca i Nic.odzimia znaj
dowało się 3.600 stałych i 
2.400 »ezonowy eh miejsc noc- 
Iegowyft|i, a obecnie jest ich 
około 14 tys. Ponieważ trwa 
ne lal intensywna rozbudowa 
dzielnicy aiu.oryjnej w 
wódziu, liczba wypoczywa
jących wzrośnie w najbliż
szym okresie do 17 tys. w kaz 
dym turnusie.

W tym ruku społeczeństwo 
otrz 'mało w obrębie Ustro
nia najnowocześniejsza pla
cówkę łurow.a w kraju — 
szpital reumatologiczne - re
habilitacyjny, który korzto- 
wał około 130 min zł. i 4 do
my leczniczo - wczasowe. W 
trakcie rc ilizaeii znajduje się 
dalszych 8 „piramid", sana
torium i zakład przyrodolecz 
ni< zy.

Produkcja przi myślowa u- 
strońskich zakładów wyno.i 
w bieżącym S-leciu 1.4 mld 
zł, u w- iz z Kuźnią tą* mld. 
Zbudowano nowe halr i zmo 
dernizowano stare w takich 
zakładach, jak Kuźnia, Me- 
pre e< t, Spóldziel lia im. 1 
Maja. Stworzone tym e»mym 
ni wi ml ire i pracy.

W “posvb Istotny popraw1» 
uległy jakoić, operatywr >ść 
i wyaajnusć handlu. Pięcio
letni p’an obrotu towarou "i- 
go us.alony na poziomie 1.9 
mld bł, w samym tylk, W3S 
zordał wykonany w wysokoś
ci 2,2 mld zŁ

W rzeczowej, gc pod >r- 
skiej dyskusji udział wzi< - 
li: WłcJzimir z Gołkows\i. 
'lornelius« Świąt« k, Józef 
Bałcar, Antoni Kobielusz, Jan 
Zwi is Stanisław Kuc, Gii- 
•t_iv Filipek, Ireneus: Libe
ra, Irena Kruczyńska, Stanl- 
law Grt ń i Zbignii s Kra

jewski. Mówcy poLwięcali 
wiele miejsca sprawom bu- 
downWwu m.. zkaniow go, 
oświacie i rolnictwu. Wartość 
zgłoszonych przez dyskutan
tów w imieniu załóg zubowią 
zan podjętych dla -irzczen a 
VII Zjazdu przekracza 21 
min zł.

W trakci obrad dokonano 
wy boru delegatów na konfe
rencje wcjiwodzką PZPR- 
Zostali nimi: Froncisrek Gie- 
o-ż — ślusarz z Kuźni, Sta- 
nisł: w Grer. — ^ratownik 
SKR, Redol* Gruszczyk — 
kowal z Kuźni, Iren us: Li
bera — ordynator Śląskiego 
Szpitala Reumatologicznego 
w Zawodziu. In na Krucryú- 
11. i — kierowniczka DW .Ju
ha w Jaszowcu, Ali’ta 
Saczepnl-ik — krajcz*» z kuź
ni i Piotr Stec — ślusarz z 
Kuźni. i :z)
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4 STRONA GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Pracownicy 
„Th tona“ 

na cześć 
Vil Zjazdu
Pracownicy Międzyzakła

dowego Domu Kultury 
„Tryton” w Skoczowie wraz 
x członkami zespołów arty
stycznych J kół zainteresowań 
zobowiązali się w czynie spo
łecznym uczestniczyć w wy
konaniu nawierzchni asfalto
wej drogi wzdłuż całego bu
dynku, ukwiecić i obsadzić 
drzewkami teren wokół pla
cówki, wykonać estradę dla 
ośrodka rekreacyjnego na 
Górnym Borze.

Wartość zobowiązań, które 
zostaną wykonane do końca 
br., wyniesie około 60 tys. 
złotych.

Spotkanie 
seniorów 

-mncierzowców
Do niezwykle udanych na

leżało spotkanie weteranów 
pracy kulturalno-oświato
wej i narodowo-politycznej 
spod znaku dawnej Macierzy 
Szkolnej, a obecnie Macie
rzy Ziemi Cieszyńskiej.

Salka wystawowa MDK w 
Cieszynie, w dniu 19 paź
dziernika wypełniła się po 
brzegi. Wśród obecnych zna
lazł się m. in. współorgani
zator cieszyńskiej rewolucji 
1918 r. — Fronc tek Barte- 
ccek.

Do zebranych przemówił 
dr Ludwik Brożek, po czym 
rozwinęła się bardzo ożywio
na, pełna wspomnień z lat 
walki o polskość Śląska Au
striackiego. rozmowa.

Seniorzy ..Macierzy” po
stanowili spotykać się czę
ściej, by nie tvlko ożywić 
dawne lata ale także służyć 
sugestiami młodym działa
czom ruchu oświatowo-ki-1- 
turalnego. (g)

Rok TWP
Wieloletnia działalność Towa

rzystwa wiedzy Powszechnej 
zyskała sobie w społeczeństw!** 
zasłużone uznanie.

Problemom zadań TWP w ro
ku 1875/76 poświęcone było 
spotkanie przedstawicieli tej 
organizacji w województwie 
bielskim które odbyło sic. dnia 
SC października w Makowle 
Podhalańskim. W obradach u- 
czestniczył Wicewojewoda Jan 
Walach.

Prelekcję okolicznościową na 
temat polityki kulturalno- 
oświatowej w świetle Wytycz
nych Komitetu Centralnego 
wygłosił kierownik Wojewódz
kiego Ośrodka Pracy Idcowo- 
Wychowawczej KW Jerzy Pl- 
ekorczyk. Cieszyn na spotkani i 
zaprezentował m. in. doc. dr 
hab. Antoni Gładyts. (g)

Noc dzisiejsza jest histo
ryczną w dzie jach Cie
szyna. W nocy tej obję

to w faktyczne posiadanie 
Cieszyn i większą część Ślą
ska Cieszyńskiego. Komendę 
wojskową sprawuje pan nad 
porucznik Klemens Matu
sia k.

Taką notatkę, kreślącą w 
lapidarny sposób dzieje wal
ki Polaków o narodowe wyz 
wolenie Śląska Cieszyńskiego 
podał w dniu 1 listopada 
1918 r. „Dziennik Cieszyński”.

W BOLI CENZORA

Liczba wojsk austriackich 
w 1018 roku na Śląsku Cie
szyńskim przekraczała 10 tys. 
żołnierzy i oficerów, przy 
czym główne siły znajdowa
ły się w Cieszynie (31 pułk 
strzelców — 2,5 tys. ludzi) i 
w Bielsku (50 pułk piecho
ty i kadra żandarmerii — ok 
4 tys. osób). Były także jed
nostki we Frýdku (kadra za
pasowa 22 pułku strzelców), 
w Skoczowie (21 pułk pospo
litego ruszenia) oraz tzw. 
kompania malaryczna w Cie 
szynie, w skład której wcho
dzili lołmerze 1 oficerowie 
po przebytej malarii.

W składzie osobowym ka
dry było ok. 55 proc, żołnie
rzy i oficerów austriackich, 
10 proc. Węgrów i Czechów 
oraz 35 proc. Polaków, poclio 
dzących ze Śląska Cieszyń
skiego i z całej Galicji.

W 1918 roku Austriacy by
li już jednak ogromnie' zde
moralizowani. Ostatni bata
lion szturmowy, który .od
szedł z Cieszyna na front 25 
października tego roku, nie 
dojechał nawet do połowy 
drogi, gdyż wszyscy żołnierze 
-ozbiegli się do domów wzglę 
dnie do lasów.

Pracowałem wówczas w 
stopniu porucznika jako cen
zor wojskowy — powiadał 
mi jeden z przywódców cie
szyńskiej rebelii. Franciszek 
Barteczek — a moim przeło
żonym był nadporucznik Kle 
mens Matusiak z Białej, głó
wny organizator przyszłego 
przewrotu. Obaj mieliśmy 
wgląd w wiele informacji o 
dużym znaczeniu politycz
nym i wojskowym. Pod pła
szczykiem pracy cenzorskiej 
prowadziliśmy szeroko za
krojoną robotę kr ispiracyj- 
ną — antyaustriacką i anty- 
niemiecką wśród żołnierzy i 
miejscowej ludności, która 
nie ukrywała nienawiści do 
zaborców.

WEZWANIE
do ludu Śląskiego

Równolegle do wojskowej 
roboty konspiracyjnej, zmie
rzającej do przejt cia przez 
polskich oficerów i żołnierzy 
władzy wojskowej w austria 
ckich koszarach, działała tak 
że bardzo aktywna grupa 
działaczy społeczno-kultural
nych z dr Janem Michejdą 
nn czele, kKrzy w oparciu o 
legalnie działający Związek 
Wójtów Polskich utworzyli 
w dniu 12 października 1918 
roku Radę Narodową Śląska 

Zdjęcie archiwalne: posiedzenie Rady Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego. £ Reprodukcjo: Tadeusz Kopoczek.

Cieszyńskiego. Rada — jak 
pisze w swej książce „Walki 
o Ziemię Cieszyńską w la
tach 1914--1920” zmarły przed 
kilku laty Klemens Matusiak 
— rozpoczęła urzędowanie w 
Domu Narodowym (dzisiejszy

wolę, jawiąc się masowo na 
zgromadzeniu, które się od
będzie 27 października o go
dzinie 2.30 (1430) w Domu 
Narodowym w Cieszynie. 
Parlamentarni Twoi przed
stawiciele i zaproszeni posło 

ZRODZONA Z IDEI
Października

Dom Kultury), organizując 
w dniu 27 października ol
brzymi wiec ludności pol
skiej w Cieszynie. Poprzedzi
ła go odezwa tej treści:

Ludu Śląski! Nad Śląskiem 
naszym wzeszło światło wol
ności! Uznane przez wszyst- 

wie przedstawią sprawozda
nie i sytuację polityczną.

Hej! Kto Polak — mąż czy 
niewiasta — do Cieszyna, na 
wiec!

BADA NABODOWA
kich prawo samostanowienia 
narodów pozwoliło Ci po 
600-letniej rozłące wrócić do

DLA KSIĘSTWA 
CIESZYŃSKIEGO

Zdjęcie archiwalne; jednym z pierwszych organów cieszyń
skiej rewolucji było utworzenie milicji ludowej. * Repro

dukcja: Tadeusz Kopoczek.

wolnej, zjednoczonej Polski. 
Przedstawiciele Twoi uro

czyście ogłosili to złączenie ze 
wspólną Macierzą, a Ty — 
Ludu Śląski — potężnym glo

Na wiec przybyło ok. 50 
tys. osób, których nie był w 
stanie pomieścić ani Dom Na 
rodowy, ani tez rozległy cle- 
•zvnski řvnek. Zebrani uch- 

walili deklarację, w której 
czytamy:

„.Stwierdzamy stanowczo, 
że my, Polacy uważamy się 
za jedynych włodarzy Śląska 
Cieszyńskiego i uroczyście 
ślubujemy, że dzielnicy tej 
nikomu nie odstąpimy i wszy 
stkimi siłami bronić będzie
my przed wszelkimi zakusa
mi wrogów.

Wśród licznych dodatko
wych rezolucji na szczególną 
uwagę zasługiwały takie oto 
postanowienia:

a) domagamy się natych
miastowego zaprowadzenia 8 
godzinnego dnia pracy i za
bezpieczenia na starość, b) 
ziemia ma należeć pod kon
trolą narodu do tych, co na 
niej pracują, przy czym więk 
sze leśne obszary mają stać 
się własnością narodu. Mają 
być unarodowione kopalnie, 
środki komunikacyjne oraz 
takie gałęzie produkcji, kre
dytu i handlu, które mają 
dla narodu doniosłe znacze
nie, c) powszechna, bezpłat
na nauka publiczna ma być 
udziałem młodego pokolenia. 
Wszechstronna opieka społe
czna i zabezpieczenie 8-go- 
dzinnego dnia pracy w prze
myśle i w górnictwie będą o- 
chraniały zdrowie i siły rzesz 
pracujących.

Były to w owych czasach 
żądania na miarę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
której gromkie echa dotarły 
do ludu i robotników Śląska 
Cieszyńskiego.

OSTATNIE GODZINY

Nieprzejednana postawa lu 
du Cieszyńskiego zmobilizo
wała nas do działania. Do
datkową podnietą — opowia
da! por. Barteczek — był 
fakt całkowitej bezradności 
komendanta garnizonu, Au
striaka płk. Jana Gerndta, 
który nie panował już nad o- 
gólną sytuacją wojskową i 
polityczną na Śląsku Cieszyń 
skim.

Konspiracyjne spotkania or 
ganizowaliśmy u mnie w ga 
binecie cenzora, znajdującym 
się w gmachu Staatsanwalts- 
chaftu (prokuraturze). Tam 
przygotowaliśmy plan przy
szłej rebelii, wciągając w or
bitę działania takie najbar
dziej zaufanych polskich pod 
oficerów. Wśród tych ostat
nich szczególnie gorliwie pra 
cowali sert. Ra :zkowski o- 
raz plut. Hellstein — czło
wiek noszący wprawdzie ty
powo niemieckie nazwisko, 
ale wielki Polak, o rzadkich 
walorach etycznych i patrio
tycznych.

Ważnym momentem było 
wydane oficerom i żołnie
rzom Polakom zalecenie, by 
przypięli narodowe kokard
ki do czapek, dzięki czemu 
mogliśmy się zorientować, na 
kogo możemy liczyć. Kokard 
ki te wytrąciły z równowagi 
niemieckich i austriackich ó- 
ficerów. kiedy usiłowali je 
bowiem zrzucić lub zniszczyć, 
noszący je żołnierze przybie
rali groźną i bojową postawę.

IV garnizonie wrzało...
(Dokończ, w nast. numerze)

Wyższe kwalifikacje 
pracowników nauki

Cieszyńska Filia Uniwer
sytetu Śląskiego z roku na 
rok coraz bardziej zaznacza 
swą obecność w mieście i re
gionie. Jej rola wzrośnie, 
gdy z dwu zakładów wycho
wania plastycznego i muzy
cznego powstanie Instytut 
Artystyczno - Pedagogiczny.

Wiadomo jednak, że ranga 
każdej uczelni zależy w głów 
nej mierze od poziomu kadry 
naukowej. W tej zaś mate
rii ogromnie wiele się dzieje 
na wszystkich kierunkach. 
Cieszyńska Filia ściąga z o- 
dległych nieraz terenów zdol 
nych artystów i wybitnych 
pedagogów, którzy chcą pod
nosić swoje kwalifikacje za
wodowe w ramach pracy w 
uczelni.

Zakład Wychowania Pla
stycznego zatrudnia 25 pra
cowników nauki, w tym 
dwóch docentów, czterech 
starszych wykładowców, jed
nego adiunkta, dziesięciu wy 
kładowców i pięciu asysten
tów — stażystów.

Niedawno tytuł docenta 
zdobył kierownik zakładu 
Zygmunt Lis, któremu tytuł 
ten nadała ogólnopolska Ra
da Artystyczna po ocenie ca
łokształtu dorobku artystycz
nego i pedagogicznego oraz 
analizie wykładu kwalifika
cyjnego na temat roli stanu 
sugestii w sztuce 1 pedagogi

ce. Komisja oceniała również 
prace artysty eksponowane 
w krakowskiej ASP.

Tytuł adiunkta natomiast 
zdobył Jan Herma, prowadzą 
cy w uczelni pracownię rzeź
by. Rada Artystyczna wzięła 
pod uwagę dorobek kandy
data oraz wartość wykładu 
kwalifikacyjnego na temat 
nauki rzeźby w aspekcie 
potrzeb, którym winien spro
stać nauczyciel wychowania 
plastycznego.

W końcowej fazie realiza
cji są dwie docentury kon
traktowe dla Krzysztofa Buc
kiego z Krakowa — laureata 
ogólnopolskiej nagrody Cybi
sa, oraz Jerzego Wrońskiego 
— znanego malarza krakow
skiego. Przewody adiunktów 
otwarto dla Norberta Witka 
i Alfreda Biedrawy.

Działania w zakresie pod
noszenia kwalifikacji kadr 
mogą już w niedalekiej przy
szłości stworzyć możliwość 
powołania do życia nieodzow 
nych dla uczelni zakładów 
teorii sztuki, psychologii 
twórczości i pedagogiki ar
tystycznej. Zakłady te po za
sileniu pracownikami oby
dwu pozostałych kierunków 
działać będą na rzecz całej 
uczelni.

JADWIGA LACn- 
ROSOCHOWA

Uczelniany patronat
Spośród wszystkich dotych

czasowych inicjatyw Zakładu 
Wychowania Plastycznego Fi 
lii Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie najbardziej cieszą 
te, które zmierzają do nawią 
zania ściślejszej więzi ze śro
dowiskiem.

Ostatnio w uczelni powstał 
Zespół Dydaktyki Pozapro- 
grainowej, którym kieruje 
absolwent Wydziału Malar
stwa krakowskiej ASP, za
służony popularyzator sztuki 
w Rybnickim Okręgu Węglo 
wym — mgr Marian Bak. 
Zadaniem tego zespołu jest 
nawiązywanie kontaktów z 
amatorami plastykami i 
twórcami ludowymi w celu 
objęcia patronatem samorod
nych talentów oraz służenia 
nieprofesjonalnym artystom 
fachową radą i konkretną 
pomocą. Planuje się także 
zajęcia plastyczne dla naj
młodszych oraz wykłady z

zakresu teorii i historii sztuk 
plastycznych.

W Zespolą Dydaktyki Po- 
zaprogramowej pracować bę
dą również studenci lat wyż
szych. W kontaktach z twór
czością ludową i amatorską 
powinni oni zdobyć wiele 
cennych doświadczeń, mogą
cych odegrać niebagatelną 
rolę w ich przyszłej pracy 
pedagogicznej.

Zespół zainteresowany jest 
również współpracą z placów 
kami kulturalno - oświatowy 
mi i szkołami, w których 
niejednokrotnie zajęcia pla
styczne prowadzą nauczyciele 
nie mający w tym zakresie 
fachowego przygotowania.

Wszystkich tych, których 
interesuje oferta Zespołu Dy 
daktyki Pozaprogramowej, 
kierujemy do Zakładu Wy
chowania Plastycznego Filii 
US w Cieszynie, czynnego w 
każdy poniedziałek od godz. 
9 do 12,45. (Jaro)

Parada znakomitości
W dniu 30 października, 

o godz. 18, w cieszyńskim 
Teatrze im. A. Mickie
wicza wystąpi Filharmo
nia Śląska pod dyr. Ka
rola Stryji. W programie 
„Requiem” Verdiego. _

Solistami koncertu bę
dą znakomici artyści: 
Stefania Wojtowicz (so
pran), Krystyna Szcze
pańska (mezzosopran), 
Bogdan Paprocki (tenor), 
Andrzej Mróz (bas).
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L
udzie już dawno 
WYSZLI z kościoła. Je
szcze tylko zapach dy
mów kadzielnianych u- 
nosił się kolo głównego ołta- 

rża, u stóp rozpiętego na 
Krzyżu Syna Bożego. Dym 
przygaszonych świec wypeł
niał nawę główną. Panowała 
cisza przerywana skwarcze- 
mem knota i syczeniem leją- 
cego się na ziemię wosku. 
Cisza wzmagała się razem z 
dogasaniem świec, a po chwi
li zaledwie kilka dogorywa
jących płomyków wiło się 
po kamiennej płycie.

W tej ogromnej ciszy nagie 
roś poruszyło się niedaleko 
glôwnègo wyjścia. W blasku 
dogorywających płomieni 
Świec można było dojrzeć w 
ostatniej ławce kobietę przy
braną w ciężki kożuch. Była 
to stara Odceścianka. Sama 
hie wiedziała, dlaczego nie 
wyszła z kościoła razem z in
nymi. Ale nagle jakby nią 
coś wstrząsnęło 1 przywróci
ło pamięć. I teraz dopiero 
stanęło jej przed oczami 
wszystko, co się jej dziś przy
darzyło.

Był to Dzień Zaduszny. W 
dniu tym co -roku, jak tyl
ko jej pamięć sięga, zawsze 
Choazywala do kościoła, by 
się pomodlić za dusze zmar
łych, i to nie tylko bliskich i 
znajomych, ale i za te 
wszystkie dusze opuszczone, 
które nie miały znikąd ra
tunku i pocieszenia.

I dziś pod wieczór wybra
ła się z chaty, i to grubo 
Wcześniej, bo zabyła kupić 
świece; dawniej, gdy mąż jej 
żył, przywoził je ze Skalite- 
go, już po strome słowackiej, 
bo były tańsze: dziś zaś na
być je mogła tylko u Knop- 
kule, żony kierownika szko
ły. Świece można było kupić 
i w miejscowym sklepie, ale 
te nie były tuż takie dobre, 
bo ponoć wyrabiano je z 
niedobrego łoju i było je 
czuć, te zaś od Knopkule by
ły żółte, bo z prawdziwego 
wosku, i tylko takie nadawa
ły się do kościoła, bo choć i 
droższe były, to przecież Bo
gu nie ma co żałować.

Do Knopkule nie było dale
ko, ale śnieg sypał już od 
kilku dni, więc takie go się 
ogromne zaspy nazbierały, 
że nie było mowy o znalezie
niu głównych chodników, a 
droga główna, choć nieco sa
niami przetarta, prowadziła 
zbyt okrężnie, więc stara, 
chcąc nie chcąc, musiała wy

brać ścieżynę, która wiodła 
koło miejscowej karczmy, że 
saś tam zawsze któryś z chło 
pów szedł na warzonkę, więc 
była już nieco wytłoczona.

Gdy przechodziła koło kar
czmiska, już się chciała prze
żegnać, by odgonić złego du
cha, co się kręci koło takich 
miejsc, z których trunek wie
le, gdy nagle zobaczyła wy
chodzącego ze środka Jurę 
Zocesty, tego handlarza koni, 
który podobno nawet z ciem
nymi duchami szafrował i do 
kościoła nie chodził, ale miał 
dobre serce i dyrioł na bied
nych. Tak ją tedy ten Jura 
zagaduje i namawia, żeby 
weszła do środka i napiła się 
r. nim warzonki, bo to prze
cie mrozisko takie silni. że 
aż gonty na dachach strzela
ją. Wymawiała się, jak mo
gła,. ale gdy ją nagły kaszel 
pochwycił, przyzwoliła. Gdy 
przechodzili przez próg, jesz
cze się w duchu przeżegnała, 
bo jawnie wstyd by było że
gnać się przed chłopem przy 
wchodzeniu do karczmiska.

W izbisku był ogromny za
duch. Wszędzie pełno zapa
chu gotującej się warzonki. 
Za stołami i przy szynku by
ło paru miejscowych chło
pów, no i stare Kotasulsko, 
co znowu z jakimś strażni
kiem granicznym na wiarę 
żyje i w Boga nie wierzy. 
Już chciała zawrócić do 
drzwi, ale Jura zdążył jej 
nalać kieliszek warzonki i 
chcąc nie chcąc musiała go 
wychylić, bo przecie szkoda 
zmarnować daru Bożego, a 
na dodatek ty krzypota ją 
tak dusi...

Po jednym kieliszku po
szedł drugi, po drueim trze
ci. A że nie nawykła do pi
cia, a na dodatek Piła na pu
sty żołądek, przeto trzeci 
wychylony kieliszek zamro
czył jej pamięć.

Siedziała przy stole sama. 
Jak we mgle, widziała han
dlarza Jurę, jak dosiadł się 
do podśpiewującej Kotasuli i 
już się z nią obłapiał, a ta 
mu się niby wydzierała, szcze 
rżąc tylko ogromne, wyszczer 
bione zębiska, jak ta stara 
kobyła. Potem, jakby się na- 
igrawając z Dnia Zadusznego 
i pobożnej Odceścianki, Ko- 
tasnla zaśpiewała z szyder- 
skim uśmiechem piosenkę, 
którą zwykła była nucić miej 
ecowa żebraczka Chajtula: 
Szła duszyczka po wsi. Na
padli ją dwo psi, Ni mógła 
sie im ognać—

Nie dokończyła piosenki, 
bo Jura, choć pono sam trzy
mał ze złymi duchami, zat
kał jej ręką usta, wychylił z 
butelki resztę warzonki, 
wstał od stołu i chciał wró
cić do starej Odceścianki, ale 
jej już w karczmie nie było; 
bo gdy tylko usłyszała słowa 
piosenki o duszyczkach, za
raz otrzeźwiała i wyszła.

Zimne powietrze i szczeka
nie psów całkowicie oprzy- 
tomniły starą Marynę. Wa
rzonki już wcale w głowie 
nie czuje, coś ją jeno moc
no pali w postrzodku. Już 

coś zamarzyło, coś zamroczy
ło. Już nie wie gdzie jest — 
czy w izbie u siebie, czy w 
karczmisku przepełnionym 
zapachem warzonki, czy w 
kościele, czy może jeszcze 
gdzie indziej. Nie wie, gdzie 
jest, ale czuje, że jest z nią 
niedobrze, że coś ją za serce 
ściska, że mgłą zachodzą jej 
oczy. Wydaje się jej. że z 
ciemnego kąta płyną słowa 
śpiewanej z szyderskim chi
chotem piosenki: Szła du
szyczka po wsi. Napadli ją 
dwo psi. Ni mógła sie im og- 
nać.„

W tej chwili widzi te sa
me oczy. Oczy roziskrzone i 
skośne, oczy przebijające jej 
wnętrze jakby nożami. Na
gle do oczu dorasta głowa i 
usta, pełne wyszczerbionych 
1 długich zębów, usta-pysk 
wykrzywione, jak tamte u 
Kotasuli, wymawiające z o- 
strym chichotem słowa:

Szła duszyczka po wsi. Na
padli ją dwo pal...

Ostry syk knota konającej 
świecy obudził Marynę z od
rętwienia. Zamglonym wzro
kiem wodzi po ziemi kamien
nej posadzki kościelnej, gdzie 

DZIEŃ Z AD USZNY
nie wie, czy to trunek, ezy 
ten wstyd i gań ba, że tak 
się dała namówić na picie w 
Zaduszki, Z żalu dusza jej 
pęka, a od złości na siebie 
samą aż żółć jej cały postrzo 
dek zalewa. Już nie wie. któ
ry raz się przeżegnała, aby 
duchy czarne od głowy swej, 
od myślonków odegnać.

Dobiegła do chaty Knopku
le. Aż się przeraziła. W ok
nach ciemno. Burzy pięściami 
do drzwi. Nikt się nie odzy
wa. W koło cicho. Tylko 
gonty strzelają na dachach 
chat.

Dowlokła się wreszcie do 
kościoła. Było już po nabo
żeństwie. Kościół był pusty. 
Tylko jeszcze zapach dymów 
kadzielnianych unosił się ko
ło głównego ołtarza, a koło 
kruchty paliło się kilka 
świec, poustawianych na ka
miennej posadzce.

— Szwiyce! — szepnęła do 
siebie z przerażeniem.

Nie było roku, ż by spóź
niła się na nabożeństwo za
duszkowe; nie było roku, że
by nie przyniosła i nie zapa
liła świec, i to nie białych 
świec ze śmierdzącego łoju, 
ale żółtych woskowych.

I 'coś ją w środku ścisnęło. 

PAWEŁ ŁYSEK

I oto widzi, że jest gdzieś 
w lesie, dalekim lesie. Wy
gląda to jakby na gróniu Ba
raniej. Tam, gdzie z niebo
szczykiem chłopem (świyć. 
Boże, nad jego duszą) jeź
dziła po drwa na zimę. Tak, 
to już chyba tam.

Nad sobą widzi ogromne, 
pachnące smołą smyreki. Na 
puszystych gałęziach sosny 
skaczą wiewióreczki. Nadgry
zione szyszki spadają raz po 
raz na miękki mech. Mąż szu 
ka suchego drzewa, ona przy
siada się na spróchniałym 
paiu i nawąchać się nie mo
że żywicy. Nagle słyszy prze
raźliwe wycie, jakby wilka 
lub wściekłego psa. Przera
żona krzyknęła tak mocno, 
że aż chłop jej nadbiegł i za
pytał, co się dzieje. Uspokoił 
ją, że wilków tu nie ma, chy
ba że czasem z pogranicz
nych Uhier się zabłąkają. 
Uspokojona usiadła na spróch 
niały pień, ale zaraz między 
pobliskimi jałowcami zoba
czyła dwie pary roziskrzo
nych, ogromnych, skośnych 
cezu. Nie mogła krzyczeć. 
Dech jej zaparło. Oczy się 
nie poruszały, tylko tkwiły 
ukryte pomiędzy jałowcami 
i zdały się ją przebijać do 
głębi.

z syklem dogasa kilka juz 
tylko świec. I o dziwo! Oku
ło dogasających płomieni wi
dzi cnłą ■ gromadą małych 
stworzonek, które jak mrów
ki cisną się na gwałt do pło
mieni. machają skrzydełkami 
i grzeją sobie małe rączki, 
jak dzieci przy ogniu.

Patrzy uważn»e — i oto w 
stworzonku najbliżej płomie
nia poznaje starą Kolorkulę, 
co to się jej zmarło na jor. 
Już to taką naturę miała za 
życia, że nikomu się nie da
la wyprzedzić ani do roboty, 
ani do kościoła, ani na wese
lu, chrzcinach czy snębach. 
„Niech ji uź to tam Pónbóg 
przeboczi” — wyrzekła Od
ceścianka.

Tuż przy Kolorce widzi sta
rą Podłatulę, której zmarło 
się na Gody zeszłego roku, a 
przy Podłatuli małego Lojzka 
Zogatulinego. którego hróm 
zabił. I tak w tej wielkiej 
gromadzie małych itworzo 
nek stara zdaje się rozpozna
wać wszystkich swoich zna
jomych i sąsiadów, którym 
się zpiorło. Widzi wśród nich 
i znajomych zza kopców gra
nicznych,. ze Słowlok i z 
Uher. Aż ją to zaczyna dzi
wić, czy strażnicy puścili je 
przez granicę, czy tak sobie

tylko pofrunęły, jako te 
ptaszki. Nie widzi jednak ani 
duszy swego zmarłego męża, 
ani nikogo z najbliższej ro
dziny.

Zapatrzyła się w dogory
wające płomyki i żal jej się 
zrobiło, że te duszyczki mają 
tak mało ciepła, że im nie 
przyniosła świec, jak to zaw
sze przedtem robiła. I roz
płakała się na cały głos i 
zdało się, że jej od tych lu- 
fości serce pęknie. Ale gdy 
już ostatni płomień dogasał 
na ziemi kamiennej posadzki, 
nagle poczuła, że ręce jej 
jakby same rozpięły kożuch 
i że wszystkie duszyczki, co 
jeszcze przed chwilą, garnęły 
się do dogasających świec, te
raz wchodziły jej za kożuch, 
wciskały się pod pachy.

Wnet za każdym strzęp
kiem wełny było ich pełno; 
tuliły się do niej mocno i cie
pła szukały. I przygarniała 
je, jak tylko mogła, a gdy 
już ostatni płomień świecy 
dogasi na ziemi, zapięła lek
ko kożuch, tak lekko, jak tyl 
ko mogła, żeby małych du
szyczek nie uszkodzić, bo 
miały takie małe i delikatne 
głowiny i nożęta. Podniosła 
<ię z ławy kościelnej, ale zno 
wu przysiadła, bo zrobiła się 
laka ciężka, że nie mogła się 
unieść. Pomyślała sobie, że 
pewno duszyczki ja tak ob
ciążyły, ale powiedziała so
nie w duchu, że je zabierze 
do swej chaty i tam im roz
nieci ogień i zapali wielką, 
poświęconą gromnicę.

Gdy sobie tak medytowa
ła, nagle wydało się jej, jak 
by jej kożuch pękł i znowu 
sam się zapiął. Posłyszała 
też wielki szum, jakby się 
zerwała wichura. Drzwi koś
cioła rozwarły się z hukiem; 
szum przeleciał przez drzwi 
i pognał w stronę miejsco
wego kierchowa.

Przeżegnała się stara Ma
ryna i już bez wysiłku pod
niosła z ławy. Podeszła do 
drzwi i zaczęła szukać w 
ciemności kropielniczki z wo
dą święconą, by się przeżeg
nać. Gdy zmoczyła w wodzie 
palce, w kościele jakby się 
rozjaśniło i zobaczyła tuż ko
ło drzwi na ścianie obraz 
Matki Boskiej Gromnicznej. 
Twarz z obrazu jakby się do 
niej uśmiechnęła, a ze świe
cy, którą trzymała w ręku, 
wydobywał się żywy pło
mień. I znowu zerwała się 
wichura, a w kościółku za
padła ciemność. 

Od listopada do lutego sta
ra Odceścianka chorowała 
ciężko. Osobliwa była ta jej 
choroba. Szczególnych bólów 
nie odczuwała; po prostu 
marniała i traciła barwę. By
ła już tak wymizerowana, ze 
jej najbliżsi sąsiedzi rozpo
znać nie mogli. Tylko oczy 
jej świeciły blaskiem i zda
ły się czegoś czy kogoś wy
patrywać. Patrzała ustawicz
nie w stronę drzwi, a gdy do 
izby ktoś wchodził, to aż 
unosiła się z łożnicy. Zwie
rzała się Zogatuli, już teraz 
nieodłącznej kamratce i po
wiernicy, że już przyszłej ja
rzy nie doczeka i właśnie te
raz, w lutym, przeniesie się 
na tamten świat.

Włnroźny 
wieczór 
lutego 

i cichy 
drugiego 

ktoś z lek- 
zastukał do

drzwi Odceścianki. Nie było 
nikogo w domu, bo Zogatu- 
la dopiero co poszła do swej 
chaty, dzieci zaś Maryny, sa
dząc, że macierz zechcą się 
zdrzemnąć, wyszły do sąsia
dów. I wnet, nie czekając na 
otwarcie, drzwi jakby się sa
me uchyliły, i. do środka we
szła postać w biblijny strój 
ubrana. Podeszła do łoża cho
rej, podała jej rękę. Chora 
otworzyła szeroko oczy, po
tem uśmiechnęła się żywo i 
dwie wielkie łzy spłynęły jej 
po policzkach. Stara uniosła 
się z łoża i wdzięcznym, a 
przebłogim wzrokiem wodzi
ła po zjawie, która stała u 
wezgłowia łożnicy. Nad gło
wą zjawy unosiła się łuna i 
teraz dopiero cbora spostrze
gła. że w ręku święta postać 
miała zapaloną świece, świe
cę z czystego, żółtego wosku.

Stara upadła na łoże. Oczy 
jej się przywarł . Usłyszała 
jakiś miły, anielski śpiew; 
potem jakby wichura się zer
wała i otworzyła na nowo 
dźwierze, a przez próg prze
walać się zdały całe rojo 
dusz, tych duszyczek, którym 
co roku świece w kościele na 
Zaduszki paliła, i tych, któ
re przygarnęła pod swój ko
żuch, gdy jej świec zabrakło. 
Zobaczyła w tým wielkim 
roju duszę swego chłopa i 
duszyczki najbliższych z ro
dziny, które zobaczyć można 
tylko po własnej śmierci.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ A STRONA 5

Obiekty turystyczne PTTK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się na ok. 230PRZETARG NIEOGRANICZONY

Motocross amatorów
172kr

KLASA A

ZAKUPI

Ogłoszenia drobne

KLASA B

Szkolno spartakiado w Wiśle(d)

Zwycięstwa I porażki

Na uzqíek wygrane

DYREKCJA SZKÓŁ BUDOWLANYCH

woj. katowickie
NOWE PARKINGI W CIESZYNIE

OGŁADZA WPISY KANDYDATÓW doi

PZN sikali nie tylko kierowcówI ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

m

zamiej-

wstępn

sukcesKolejny

I71kr

liWka nożna

Slowlń-
LesYek

dyrek- 
w Cie-

koper- 
dni od

do wglądu u 
Uniwersytetu

Pt kty uzyskali: . Klemczak, 
C od k Ciompa po 16, Dudek
— 12. Nlżnikiewicz — 10, Żyła
— 8, Purszke — 3 oraz Beer l 
Urbaczka po Ł

ka I Jerzy Bieli ki z Mysio- 
wic oraz Andrzej Węglosz z 
Cieszyna.

bre wyniki w nauce przewidziane są osobne 
pieniężne.

Chybie zremisował w Biel 
z rezerwą BKS 0:0.

19
13
13
13
12
12
11

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

W cwale trwania nauki uczniowie otrzymują bezpłat
nie:

II 
8 
8 
5 
3

nie zamochodową. W pomie
szczeniu tym oprócz myjni 
będzie także suszarnia pojaz
dów.

zadowolenie ■ 
których réalisa 
się do lepszego 

i naturalnych

niedzielnych spotkaniach 
następujące

28:2 
23:10 
24:14 
19:11 
23:14
12:8 
10:7
8:7 

18:19 
10:16 
14:26
9:21 

12:23 
6:27

3) Jacek 
— 2.17.8

W kolejnym meczu, rozegra
nym 23 tom. w Cieszynie, dru
żyna nasza spotkała się z wi- 
celiderem Rozwojem Katowice. 
Mecz zakończył się zwycię
stwem. (ctí

UNIWERSYTET ŚLĄSKI W KATOWICACH 
FILIA W CIESZYNIE, ul. Bielaka 64

KOMBINATU BUDOWNICTWA WĘGŁOWEGO FABUD

BIURO PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 

BIPROMAG 
w GLIWICACH, ul. Toszecka 101

31. 12. 1075 r.
zalakowanych 

w terminie 7

w atrakcyjnej miejscowości górskiej.
Szczegółowe oferty prosimy kierować na w/w 

adres. I70kr

DOM. zabudowania gospodar
cze, 1,80 ha pola — sprzedam. 
Jan Zagurda. Zebrzydowice 
Dolne 240. g-22014

Dobrze wystartowali w no
wym sezonie szachiści Beskidu 
Skoczów. Pierwsza drużyna 
pokonała Start Psi zynę 4,5:3,5, 
a druga rozgromiła rezerwy 
Startu 6:2.

Niezwykle potrzebny byt naszemu mlostu całodobowy parking strzeżony, urządzony przy 
ul. Michejdy. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

w SIEMIANOWICACH 8L„ ul. Wyzwolenia 22

Punkty dla gospodarzy zdo
byli: januss Kwaśniewski. 
Zbigniew Mroczkiewicz. Otton 
Krajewski Leszek Trojan, 
którzy partie wygrali, or..z 
Mieczysław Hectko, który uzy
skał remis.

noclegowych i 760 miejsc ga
stronomicznych. Koszt inwes 
tycji oblicza 
min złotych.

równik Ośrodka Rudolf Gol
da, w tym roku placówka 
wyszkoli ponad 800 kierow
ców. Służy pomocą użytkow
nikom dróg w wypadkach 1 
defektach. Dziesiątki razy 
ekipa Pomocy Drogowej 
PZM holowała pojazdy z da
lekich stron do miejsc gara
żowania. Z dniem 1 paździer
nika PZM oddał miastu pię
kny całodobowy parking 
strzeżony przy ulicy Michej
dy na ponad 50 remochodów 
osobowych. Mogą tam parko
wać także autokary i wozy 
dostawcze. W sąsiedztwie bu
duje się automatyczną myj-

W salach gimnastycznych, niezależnie od pogody i pory roku można prowadzić zajęcia wy
chowania fizycznego. Niestety, nie wszystkie szkoły (szczególnie wiejskie, mieszczące się 

w starych obiektach) posiadają tak dagadne warunki da uprawiania sportu.

W ramach II międzynaro
dowego motocrossu, który 
odbył się niedawno na bogu- 
szowickim torzo, zorganizo
wano również zawody dla 
amatorów. Na stircle ich 
stanęło 18 motocyklistów, w 
tym 10 z Cieszyna. Brali oui 
udział w tzw. m.nicrossie i 
jeżdzie sprawnościowej. Naj
więcej punktów zgromadzili 
na swoim koncie1 Piotr Gór-

Wlększość zawodników star 
towsła na motocyklach 
„WSK 125". Również ta im
preza cieszyła się wielkim 
zi nt^resoWu.iiem kibiców, 
fctórąy licznie, mimo deszczu 
i chłodu, stawili się w Bo- 
puszoLicach. (czl

na wykonanie elewacji na bydynku Domu Studen
ta w Cieszynie przy uL Bielskiej 64.

WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne. Wieczorowe, 
welony, kapelusze. Roliński. 
Bielsko, Magi 14. boczna Kra
sińskiego. g-22012

PRZEPRASZAM Piotra Obra
cają. zam. Skoczów. Dolny Bór 
38 — za pomówienie w mie
siącu wrześniu 1974 roku — Zo
fia Nowak. kr-173

Trwa budowa drugiego 
parkingu na ciężkie samo
chody tranzytowe przy ulicy 
Bielskiej. Będzie tam mogło 
„„fazować jednorazowo 14 
ciężkich zespołów. Parking 
t in, podobnie jak przy ulicy 
Miche Idy, ma kosztować oko
ło półtora miliona złotych. 
PZM planuje także rozbudo
wać cieszyński Motel, aby 
powiększyć bacę noclegową 
o dalsze 30 miejsc. (cz)

— Orzeł zsblccie 
Kaczyce — BBTS

W drugim swoim Ipotk ntu o 
mistrzostwo Ligi Okręgowej 
koszykarze KS Cieszyn poko
nali AZS Częstochowa 87:64.

Do przerwy mecz toczył się 
przy lekkie, przewadze gospo
darzy. Po zmianie p ! na par
kiecie Uczyła się już tylko na
sza drużyna, która odniosła 
wysokie zwycięstwo nad jed
nym z najgroźniejszych rywali 
w walce o mistrzostwo Ligi.

W ____________  .
padly następujące wyniki: 
Beskid Bielsko — Iskra Pjzczy 
na 0:5. wista Strumień — Olza 
Pogwizdów 2:0, Elektrowni 
Czechowice — Górnik Pnló- 
wek 0:2. LZS Bojszowy — LZS 
Kozy 2:1. Beskid Skoczów — 
Górnik Czechowice 0:0. Kuź
nia Ustroń 
1:0. Wicher 
Bielsko 3:5.
Strumień 
Pnljw.dk 
Pszczyn» 
Ustroń 
Kozy 
Bojszowy 
Górnik 
Skoczów 
BBTS 
Elektrostal 
Kaczyce 
Zabłocle 
Pogwizdów 
Beskid

Ił TH
2)
31

SPRZEDAM gospodarstwo rol
ne, zabudowania i 2 ha ziemi 
w Kamieniu koło Piekar Ślą
skich. Wlzidomcjć: Gertruda 
Pawelczyk Chorzów III, ul. 
Bożogrobców 40. g-23018

Cieszyński Ośrodek Tury
sty czno-M o torowy PZM na
leży do najprężniejszych w 
województwie. Przodują w 
szkoleniu kierowców, jak 
również w działalności go
spodarczej. Dysponuje nowo
czesną, bogato wyposażoną i 
gustownie urządzoną pla
cówką. Korzystają z niej nie 
tvlko prz.,*”li posiadacze 
czterech kółek, ale również 
organizacje Instytucje, któ
re wraz z PZM, MO i ORMO 
prowadzą szeroką akcję na 
rzecz bezpieczeństwa na dro
gach.

Jak nas poinformował kie-

KŁASA OKRĘGOWA
Kryrys w —*spole cieszyń

skim trwa nadal. Ostatnio nasz 
zespół uległ Górnikowi Czer- 
wlonka 0:2, natomiast Cukrow
nik 
sku

ZA OBRAZE myśliwych Koła 
Istebna-z lolzli ■ — przeprasza 
Franciszek Urbaczka. zam. 
Istebna 7s g-2201’’

dla młodzieży w wieku IB—17 lat, w zawodach:
— murarz-tynkarz
— betonlarz-zbrojarz prefabrykatów
— cleśla-stolarz
— monter konstrukcji żelbetowych
— malarz-tapeciarz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik kierowca
— monter wewnętrznych Instalacji budowlanych
— blacharz-d» karz
— posadzkarz
— śiu arz spawacz
— elektromonter

Nieszczęśliwe jest również 
planowane rozmk zczenie no
wych bacówek. W czasie o- 
brad plenarnych prezes Za
rządu Wojewódzkiego PTTK 
mgi inż. Aleksander Madcrak 
zwrócił słusznie uwagę, źe 
należy je sytuować na tra
sach. gdzie brak w ogóle za
plecza noclegowego, a więc 
przykładowo na szlaku Hala 
Miziowa — Babia Góra czv 
na terenie Beskidu Ma*ei », 
który świeci pustkami od Ma 
gnrki po Laskowice. (n)

Wszystkie te niedopatrzenia 
można jeszcz» naprawić, moi 
na podyskutować nad priory 
tetami i skonfrontować je z 
możliwościami. Chodzi o to, 
by inwestycje turystyczne, 
których niedostatek długo je
szcze będziemy odczuwać, by 
łv jak najbardziej celowe i 
jak najlepiej nam służyły.

W rezerwie zwyciężyli: Jan 
Podżorski, Jan Borkała. Zdzi
sław Tomasik. Leszek Trojan, 
Grażyna Pisarek, a zremisowa
li. Robert Chmiel i Adolf Bu
ra wa. (cz)

TR SAÓOCŹA — 44 PKT I TR

II. 3-LETNIEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA 
PRACUJĄCYCH w specjalnościach:
— budownictwo ogólne
— prefabrykacja budowlana

Dodatkowych wiadomości udziela 1 zapisy przyjmuje 
codziennie w godz. od 7 do 18 w Dyrekcji Kombinatu Bu
downictwa Węglowego FABUD w Siemianowicach Ślą
skich, ul. Wyzwolenia nr 22, Dział Zatrudnienia 1 Szkole
nia, pokój 15, telefon 282-991 do 8, wewn. 645.

wyniki: 
— LZS 
KS Cle- 
8:1, Bły- 
— LZS

Dokumentacja znajduje się 
tora administracyjnego Filii 
szynie.

Termin wykonania prac do
Oferty należy składać w 

tach z napisem „przetarg* 
dnia ukazania się ogłoszenia w sekretariacie Filii 
w Cieszynie, ul. Bielska 64. Przetarg odbędzie się 
w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia. W przetargu 
mogą brać udział państwowe Jednostki organiza
cyjne, spółdzielcze i indywidualni wykonawcy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy
ny.

Wyrażając 
tych planów, 1 
cja przyczyni 
wykorzystania 
walorów turystycznych nasze 
go regionn, wypaia wyra—6 
zdziwienie, że pominięto tak 
niezwykle potrzebną inwesty 
cję. jak schronisko na Czan
torii. Przewidziany pod za
budowę teren został już u- 
zbrojony w elektryczność, 
wodę i gaz, sprawa budowy 
została swego czasu zatwier
dzona przez najwyższą wła
dzę PTTK, bo Walny Zjazd, 
przez wicie lat figurowała 
również w planach GKKFiT. 
Czyżby odłożono ją już ad 
ict i? Jeżeli tak, oznacza to 
zatrzymanie się w połowie 
drogi, lako że tysiące wywo
żonych przez wyciąg na 
Czantorie Indzi nie mają po 
prostn co z sobą począć. Mi
mo krzyżowania się tu wieln 
uczęszczanych szlaków, dla 
wielu przygodnych wyciecz
kowiczów jest to po prostu— 
droga do nikąd.

Dysk — I) Grzegorz Stan- 
kuwski — 42,75 m, Wojciech 
Zuziak — 80.21 m, 3) Alfred 
.W n r (Lor k) (TR Między- 

leć) — 20,71 m.
Oszczep — 1) Boleslaw Żaba 

(TR Moszczenica) — 48,92 m. 2) 
Adam Zoń (TR Moszczenica) — 
43 36 m, 6) Henryk Gruszka (TR 
Międzyświeć) — 43.18 m.

w niedzielę uzyskano w tej 
klasie następujące 
Spójnia Marklowice 
Kończyce Rudnik 5:2. 
szyn — LZS Pruchna 
Skawica Drogomyśl 
Dzlęglelów 2:1. Olimpia Gole
szów — LKS Nlerodzim 1:2. 
Hcskld Brenna — LZS Górki 
10:2. LZS Kończyce Małe —

Zarówno KB Cieszyn. Jak 1 
Olimpia Goleszów zanotowały 
w cWtnich meczach mlstrzow- 

- zkich zwycięstwo i por< żkę. 
ui użyna cieszyńska wygrała z 
RKS Grodziec 3-' oraz uległa 
rezerwie Górnika Kazimierz 
1:3 Natomiast Olimpia Gole
szów pokonała łatw Górnika 
Kazimierz 3:0, a w drugim me
czu oddała punkty walkowe
rem siatkarzom z Grodźca.

Niezwykle ciekawie zapowia
da się mecz pomiędzy naszymi 
drużynami, który zostanie ro
zegrany d’islaj. tj. 28 paździer
nika o godz. 17 w hall sporto
wej przy al. Jana Ły iks w Cie
szynie. (cz)

W»naimĘ lub kuplę mieszka
nie względnie część domu (pod
dasze), nadającą się do prze
robienia na mieszkanie, w cle 
szynie lub najbliższej okolicy. 
Oferty pisemne kierować ďo 
Redakcji pod „Cieszyn”. 
_________________________ g-22007 
PILNIE poszukują pomocy do 
dwojga dzieci. Warunki bardzo 
dobre, zgło? :eMa: wadowska. 
Cieszyn, Kacłowicza 1/24. 
__________________________ g-22006 
PRZEPRASZAM .za obrazę fun- 
cjonarluszy z Komendy Miasta 
MO w Cieszyn’ e: ob. Jana Kon 
kola. Antoniego Kędziora oraz 
Annę Zorycht — pracownicę 
Hotelu POł Jeleniem. ZbHnlew 
Każmicrczrk, zam. Gdańsk. 
Nlegowo 12.______________g-22009

Wymagana dokumenty:

— świadectwo szkoły podstawowej
— podanie 1 życiorys
— wyciąg z dowodu osobistego rodziców
— zgoda rod. Iców lub opiekunów dla uczniów 

scowych

— zaświadczenie lekarskie
— 2 zdjęcia

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do 
do:

— podręczniki szkolne
— narzędzia pracy
—- ochronne ubi ila robocze
— ubrania wyjściowe
— zakwaterowanie w Internacie dis zamiejscowych.

Wynagrodzenie za pracą dla młodocianych w czasie 
trwi ..la nauki zawodu wynosi od 250 do 609 zł. Za do- 

» premie

KOMFORTOWY 
DOM WCZASOWY 

dla 30 —• 40 osób

NA STADIONIE WISLAWSKIEGO „STARTU” ODBYŁA SIĘ 
OSTATNIO 1 WOJEWÓDZKA SPARTAKIADA LEKKO
ATLETYCZNA SZKÓŁ ROLNICZYCH I CHS. W IMPREZIE 
TEJ WIELKI SUKCES ZANOTOWALI ZAWODNICY Z 
ZESPOŁU PAŃSTWOWYCH TECHNIKÓW ROLNICZYCH 

W CIESZYNIE, KTÓRZY Z 235 PKT. WYWALCZ”!.! PIERWSZĄ 
LOKATĘ PRZED TO BIELSKO — 224,8 PKT, TR MOSZCZENICA 
— 128,5 PÍ<T. CRS CIESZYN — 120 PKT, TR MIĘDZYŚWIEĆ 14 
PKT. CRS SUCHA — 62 PKT. ................... ........
ŁODYGOWICE — 18 PKT.

Je dobudowę skrzydła — pa
wilonu na 32 miejsca, drugi 
natomiast nadbudowę obiek
tu, dzięki czemu powstałoby 
20 miejsc noclegowych.

Cieszy zapowiedź wprowa
dzenia do planu budowy 
schroniska na Skrzyczncm, 
choć wypada przypomnieć, 
że od rozpoczęcia starań o bu 
dowę upłynęło lat— dwa
dzieścia. Inwestycja nie ma 
dotąd zapewnionego wyko
nawstwa, PTTK zaś zapowia 
da, że w wypadku prowadze
nia prac przez własne przed
siębiorstwo dokumentacja mu 
siałaby zostać zmieniona . - z 
uwagi na brak odpowiednie
go sprzętu i kłopoty materia
łowe.

Miejmy nadzieję, że do ta
kiej sytuacji nie dojdzie, cho 
ciąż... historia lubi się pow
tarzać. A przypominamy so
bie wszak, iż projekt był już 
kilkakrotnie przepracowywa
ny. zawsze z tym samym skut 
kiem — odłożenia terminu 
rozpoczęcia budowy.

Koszt schroniska na Skrzy
czncm oblicza się na 27 min 
złotych. Ma tam jjowstać 250 
miejsc noclegowych i 50 
miejsc gastronomicznych.

Drugim schroniskiem, któ
rego budowę ma się rozpo
cząć w przy złvm pięcioleciu, 
jest obiekt na Dębowcu (koszt 
15 min złotych. 100 miejsc 
noclegowych), a trzecim — 
na Chroóaczej Łące.

Niezależnie od tego, pow
stanie ośrod-k turystyczny 
PTTK w Korbielowie, baców 
ki na Małej Czantorii, Magur 
ce, Radzicchowskiej i Cgupln 
oraz camping na 100 miejsc 
noclegowych pod Dębowcem.

Na rok 1079 zaplanowano 
rozpoczęcie budowy domu 
wycieczkowego w Istebnej. 
Zakończenie inwestveji prze
widziano na rok 1982.

Łącznie województwo biels 
kie ma otrzymać w wyniku 
tycb inwestycji 859 miejsc

A oto najlepsi zawodnicy w 
poszc*z< golnych konkurencjach: 

CHŁOPCY
loo iii — 1) "lawofnlr Polak 

(TO Bielsko) — l‘.8 fk. 2) Hen 
tyk Caputa (ZPTR Ci.szyn) — 
12,0 sek, 3) Jerzy Franek 
(ZPTR Cieszyn) — 12,1 sek.

200 m — 1) Stanisław polak 
(ŤO B—>lsko) — 24,8 sek. 2) Hen 
ryk Caputa — 25 2 sek. 3) Wl- 
tcld Nowak (TR Mco.-czenK 1)
— ».3 sek.

400 m — Antoni Panuj (TH 
Moszczenica) — 54,8 sek. 2) Jan 
Podlejskl i TO Biji-o) — 55,4 
sek. 3) Jerzy Greń (ZPTR Cie
szyn) — 50,4 sek.

800 m — 1) Waldemar Kuro- 
paska (ZPTR Cli szyn) — 2.12,9 
niln, 2) Ryszard Frączek (TR 
Radocza) — 2.17J min. “ ~~ " 
Wójcik (TO Bielsko) 
min.

1500 m — Zbigniew 
Ski — 4.40,4 min, 2) 
Otręhsk — 4,40.8 min. (Obaj 
ZPTR Cieszyn). Zbigniew Sta- 
b»k (CR3 Cieszyn) — 4,45,2 min.

300» m — Jan Jędrzejka (TR 
Międzyświeć) — 11.12,6 min., 2) 
Jan Kohutek (ZPTR Cieszyn)
— 11,15,0 min, 3) Adam Cieślar 
(TR Międzyświeć) — 11,20.8 
min.

ne m ppl. — Wiesław Ku
charczyk (TO Bielsko) — 19.4 
sek, 2) Jan Suplet (TO BieLko)
— 20,0 Sęk. 3) Tomasz PeiLocz 
(ZPTR Çle Jiyn) — 23,9 sek.

Sztafetą 4x100 m — 11 ZPTR 
Cieszyn - 48.6 sek 2) TO Biel
sko — 48,1 sek. 3) CRS Sucha
— 51,4 sek.

Sztafeta 4x400
Bielsko — 3,58.8 min. 2) ZPTR 
Cieszyn — . .10,1 min., 3) CRS 
Cieszyn — 4,12,6 min.

Skok w g T — 1) Wojciech 
Cykowsk- (TO Bielsko) — 6,10 
m. 2) Józef Matýsek (ZPTR 
Cieszyn) — 5,88 m, 3) Janusz 
Odman (TR Mt< dzyświec) — 
5,76 m.

Skok wzwyż — 1) Jan Suplot 
(TO Bielsko) — 170 cm, 2) To
masz Perkosz (ZPTR Cieszyn)
— 160 -m, Wiesław Ryszkow- 
ski (ZPTR Cieszyn) — 160 cm,

Trójskok — 1) Paweł Dzier- 
wa (TO Bielsko) — 12.10 m, 2) 
Wojciech Cykowsk» (TO Biel
sko) — 12,04 m. 3) Wojcleeh 
Smellk (CRS Sucha) — 11.67 m.

Kula — 1) Grzegorz Stankow- 
skl (TO Bielsko) — 11,1« m. 2) 
Wojciech Zuziak (TO Biel ko)
— 10,71 m, Jan Delong (ZPTR 
Cieszyn) — 9,01 m.

KUPIĘ cykllniarkę do parkie
tu. Oferty wraz » ceną kiero
wać: 43-400 Cieszyn, skr pocz
towa 41. g-2zoi3
WYNAGRODZĘ za znalezienie 
i odprowadzenie . • .inlone J 
dnia 15 października om. — 
owcy (tryka). Berabosz. Cle- 
uyn — Krasna nr 34. g-22011

DZIEWCZĘTA
100 m — Grażyna Krzak 

(ZPTR Cieszyn) — 13,6 sek, 2) 
Bogumiła Wożniak (TR Mię- 
dzyśU-leć) — 13,7 sek, 3) Alicja 
Fala (CRS Cieszyn) — 13,8 sek.

200 m — Grażyna Krzak — 
» 8 sek, Grażyna Chyblorz 
(CRS Cieszyn) — 29,1 sek, 3) 
Marla Kudra (TO Bielsko) 28,8 
8C1C

400 m — Irena Sabat (CRS 
Cieszyn) — 67,8 sek, 2) Anna 
Cieślik (TO Bielsko) — 69,5 sek. 
3) Zofia Torba (TR Moszczeni
co — 70,3 sek.

800 m — 1) Halina Starzał 
(TO Bielsko) — 2.30,4 min, 2) 
Jadwiga Purs (CRS Cieszyn)
— 2.34,7 min, 3) Lidia Janik (TO 
Biel ko) — 2,38,» min.

Sstafeta łxl»o m
Moszcze» lea — 57,7 »ek. 
ZPTR Cieszyn — 38,2 sek, 
CRS Sucha — 38,4 sek.

Skok w dal — 1) Grażyna 
Chyblorz — 4,87 m, 2) Bogumi
ła Woinli" (TR :41,dzysw.ec)
— 4,4» m. 3) Maria Pala (CRS 
Clcioyn) — 4.3» m.

Skok wswyż — 1) Irena Ka
sza (CRS Cieszyn) — 140 cm, 2) 
Ani ,a Ji nkowska (ZPTR Cie
szyn) — 130 cm, 3) Teresa 
Karcz (TO Bielsko) — 125 cm.

Kula — 1) Małgorzatę Czar- 
nota (Moszczenica) — 9,30 m. 
2) Jolanta Duży (TO Bielsko)
— 8,43 m, 3) Agnieszka Clap- 
clak (CRS Sucha) — 8.40 m.

Dysk — 1) Rozalia Korycka 
(ZPTR Cieszyn) — 24,43 m, Ł) 
Grażyna Tera (Moszczenica) — 
24,81 m, 3) Małgorzata Czarno- 
ta — 22,50 m.

Oszczep — 1) Zofia FeluS 
(TR Między iwie 6) — 3..11 m n 
Amia Krm eńska (ZPTR Cie
szyn) — 32,60 m. 3) Grażyna 
BeweryS (CRS Sucha) — 28,52 
m.

Impreza wlślańska należała 
do udanych 1 dobrze przepro
wadzonych. Duża w tym zasłu
ga organizatorów — działaczy 
wojewódzkich władz LZS 1 kie
rownictwa ośrodka „Start”.

(cz)

ODDAM w najem .«»mieszcze
nie 150 m kw.. nadające się na 
magazyn. Kalemblce 4. 
_____________ ____  g-22021 
SPRZEDAM akordeon marki 
„Flrottł". 120 basów. Tadeusz 
Kuzyk, Cieszyn, Sienkiewicza 
17._______________________ g-23018

OKAZYJNIE sprzedam I ha 
pola oraz 0,60 ha lazu w Cl- 
sownlcy. Wiadcmość: Francisz
ka Korczak, Skoczów, Szew
czyka 25. g-22019
SPRZEDAM cement. Heli na 
Marclnleo. Cieszyn, Armii Czer 
wonej 13. g-22010

Wielu zawodników z bólem serca zrezygnować musiala z dal
szej walk). • Fot.: Paweł Czupryna.

ars-

Opracował: Paweł Czupryna

Kolejarz Zebrzydowice 3:9.
LZS Bąków — Beskid Sko-
czów 0:0.

Brenna W 1S 51:12
Nlerodzim 10 17 26:12
Marklowice 10 15 33:13
Cle--yn w M Mî21
Drogomyśl 10 12 19:21
Zcbrzs-dowicL 10 10 18:23
Bąków 1Ô 10 16:22
Goleszów 10 9 Is:20
Dzięglelów 10 • 21:24
Kończyce M 10 8 16:22
Skoczów 10 8 14:21
Górki 10 5 23:40
Kończyce R. 10 4 17:29
Pruchna 10 I 14:51

Otos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasą — Książka — Ruch**. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książki — Roch", nl. Młyńska i, 40-0M 
Katowice. DRUK. KSW „Prasa — Książka — Ruch** Prasowe Zakłady Graficzna. nL Lich knechta 82, 40-083 Katowice. RFDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert 
DANEL (renaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO POCZEK ■ adwlca t.ACII-ROSOCHOWA. ADRES REDAKCJI! nl. Mennicza te. 43-400 Cie
szyn. TELEFONY», 13-33 oraz t8-M. TELEKSt 835-3M. WARUNKI PRENUMERATY: Zgło zzenla na prenumeratę krajową dla czytelników Indywidualnych przyjmują urzędy poczto
we t listonosze do dnia 19 każdego miesiąca poprsedsającego okres prenume: atr Wpłaty na prenumeratę krajów przyjmuje RSW „Pn - » — Książkz ~ Ruch Przedsiębiorstwo Upow
szechnienia Pracy i Kclątki. nl. Dąbrówki 13, <»-081 Katowice, konto PKO IO nr 3-6-81. Wszystkie instytucje państwowe l .poleczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłą< śnie 
sa pośrednictwem eddaiaiów I delegatur RSW „Prasa — Książka — Ruch" Pozostałe, ma Jące airdsjbę ns wsi lub w iunycb miejscowościach, w któryeb n>e ma oddziałów i d< ege 
tur, samawlają prenumeratę aa pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 53 zl. pótrnczule tf zł., kwartalnie 13 zł ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ Dl A ODHIORCOW SEA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul Wrona 33. »» 846 Warszawa, kon
to PKO er: l-ż-IMi««. CENA PRENUMERATY OLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeraty krajowej o 50 proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH JREDóECjA NIE ZWRACA.
OGŁOSZENIA firmowe, drobne oras nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. treść ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr l *»sr 3M2». Nr zam. 4011/71 T-13

Pnljw.dk
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KAWALER
Orderu

Uśmiechu

?=

NIE /ASMIECACDeszcze już su - zimo za pasem

1101 MIH

■»OBERT ZANIBAL

Niestety, cieszyńska dyrek
cja PKS nie chce tezo do
strzec i od ponad dwu lat 
nie n oże sic zdecydować na 
postawienie chociażby naj
skromniejszej wiaty dla swo-

KSIĘSTWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

-

ich klientów z Miedzyiwic- 
cia.

Ludzie mokna, marzną, i 
nie bez racji klnq A wlec 
na co czekamy — panowie 
przewoźnicy? te)

ONDRASZ
Wójtowi w Janowie narodził sic dnia 13 lis'opada 

roku 1680 syn. Ochrzczono go And-zejem, co u nas 
mówlq Ondrasz. Mały Ondrasz, gdy trochę wyrósł, pa
sał owce, później posłał go ojciec jego ne gimnazjum 
do Przybora, skąd go wypędzone

Po powrocie służył u hr. Prażmy we Frýdku, lecz 
ten się zapdtrzył do hrabiny, za co qo hrabia wypę
dzi’. Przy zcbpwûê ta^evtne^ r> • fojetwie w Janowi 
oolusz; t żołnierza i poizedł 10 'asy. gdzit tię z prze
myt nikami ■ połączył, z których później zorganizował 
br idę rabusiów.

Rozrasta się osiedle mieszkaniowe w rejonie ul. Chopina. Byłby już czas pomyśleć o nazwie tej dzielnicy. Przypomina
my lansowanę i historycznie uzasadnioną nazwę „Winogrady". 4) Fot: Tadeusz Kapoczek.

POSADEK

Ukazują w Starym Mł icii , na polu obywatela Kl- 
selki, u Ltopv pewnego pagórka kamień szczególnego 
kształtu, zaroinięty w krzaki. Jest to pomnik zuch
walca.

Order Uśmiechu — jedyne na 
(wiecie odznaczenie nadawane 
przez dzieci 1 młodzież osobom 
dorc.ilym, szczególnie wyróż
niającym się w oddaniu spra
wom najmłodszych przyznany 
został w bieżącym roku m. in 
Janowi Kotas, wi — pedagogo
wi zasłużonemu działaczowi 
F-ZKO z Czejkiego Cieszyna 
od 30 lat zwl imanemu z czaso
pismami dziecięcymi „Jutrzen
ka" 1 ..Ogniwo" na Zaolziu.

Grono kawalerów Orderu 
Uśmiechu liczy obecnie 141 
osób. Pror. Jan Kotas jest jed
nym z JO obywateli nie pol
skich. którzy zostali laureata
mi Ord eru. (n)

KOŚCIOŁY I KAPLICE
Kościół parafialny iw Jana Chrzcie. nie wiadomo, 

jak stary. Że muzy prezbiterium jeszcze są z iwiąty- 
ni pogańskiej, to pewna. Po pożarze r. 1688, przez Któ
ry i wszystkie dokumer y zginęły, wybudował go 
znów z dobrowolnych sklade ks. Henryk Samuel 
Wolf. Wieżę kazała wymurować hrabina Bruntálská 
pomiędzy rokami 1604—1640.

Najwięcej odznaczył się przy tej parafii ip. ks. Sta
nisław Nikolaides; albowiem gdy r. 1635 w Skoczowie 
straszliwy mór setki ludu i nawet duchowieństwa za
brał, sprzedał ki. Stanisław Nikolaides swoje sprzęty 
Za 100 dukatów, które „arował bractwu iw. Różańca, 
wziął łaskę do ręki, a brewiarz pod pachę i szedł do 
Skoczowa, żeby pocieszać opuszczone owieczki. Gorli
wość w służbie Pańskiej opłacił śmiercią, albowiem 
zabrał go tamże mór.

Oprócz tego ■ gorliwego kapłana odznaczyli się; Wa
cław Faldin i Maciej 7'lameriusz przez pobożność, Wa
li ntp Przybyła i Jan Klemens jako kaznodzieje.

Krzysztof Paszka budował Kościół Najśw. Marii Pan
ny. Do tegoż kościoła przybywa corocznie kilka tysię
cy pobożnych pielgrzymki''. O początku jego mówi po
danie;

„Łądnie z kamienia wyciosany poco NMP znaleźli 
ceglarze na tym miejscu, gd je ter"? kościół stoi, gdy 
glinę, kopali. Zaraz przy znalezieniu miało się stać kil - 
ka cudów. Kilka razy pi '.Cnit stano tę figurę to do koi- 
ciota parafialnego, to do kaplicy na ’omku lecz kat- 
dym razem straciła się z miejsca przez noc, a na rano 
znaleziono ją znów w tek zwanej cegielni.

Gdy widziano, ze obraz nigdzie Indziej być nie cha 
postanowiono wysra tąii kaplicę drewniar-,. która też 
wiele lat stała i do której tw iące pobożnych przyby
wało”.

Z czasem n,nożylą się liczba pielgrzymów i za po
mocą kilku dobrodziejstw jako to: Juliusza WUhelrAa 
hrabiego Prażmy, pana na Frýdku, można było duży 
kościół wystawić. Wrocławski budowniczy Bortłomiei 
Wittnęf obił rys. i podług tegoż rozpoczęto w po idrier- 
niku 1740 r. budowę, którą dnia 13 maja 1749 ukończo
no. Ten tó wspaniały dom bó; y z dwiema po 178jstóp 
wyi Jki-ni wieżami poświęcił 1756 r. biskup wrocławski 
hrabia Schafgootsch. Pod kościołem, jest grobowiec 
rodziny hr. Prażmy.

Kościół przed miast m św. Jad< kr wystawiony przez 
hrab. Bartlom. Brurtatskijgo r. 1612.

Kaplica na zamku św. Barbary tak stara, jak zamek.
Kaplica szpitalna boleśn. MB przez Pauline Herzsch- 

legerową w r. 1716.
Kaplica iw. Józefa w Starym Mieście przez Józefa 

Koeyćha t. 1765.
Na pośród rynku we Frýdku stała duża kaplica iw. 

Różańca, którą na rozkaz cesarza Józefa II zniesiono.

stawiane w dowolnych miej
scach 1 w dowolny sposób.

Na szczęście jednak nie 
wszyscy amatorzy domków 
weekendowych traktują Jc 
jako dobre zabezpieczenie 
kapitału, lub chęć posiadania 
kilku domów mieszkalnych 
w różnych okolicach. Do 
szczęśliwych okoliczności za
liczyć należy trud wykupy
wania drewnianych chałup, 
starodawnych młynów I wia- 
traktów i adaptowanie ich do 
celów rekreacyjnych. Adap
tacja starych obiektów jest 
technicznie łatwiejsza od bu
dowania od podstaw.

W ten sposób z pożytkiem 
osobistym podejm’ije się pró
by zachowania starego, cie
kawego budownictwa wiej
skiego w niezmienionym wi
zerunku architektonicznym.

Efekty modernizacji sta
rych domów i zespołów mie
szkalnych czy budowania 
„na wzór" mogę być impo
nujące. Pe«rwołę sobie tutaj 
na odskok w odległe e: a y 
XVin wieku. Zgodnie z pa
nującą -wówczas modą księż
na Izabela Czartoryska posta
nowiła wykorzystać w celach 
snobistycznych urok wiej
skich chałup I urządziła so

bie rezydencją w takim wła
śnie stylu. Podwarszawskie 
Powązki podziwiali nie tylko 
rodacy, lecz także wytworni 
globtroterzy. Jeden z nich 
tak pisał: „—Muszę się przy
znać, że zachwycony wróci
łem z tego miejsca, którego 
nie można porównać z ni
czym, com kiedykolwiek wi
dział". Inny natomiast opi
suje: „...Dom stojący na lek
kim wzniesieniu ma wygląd 
chaty zbudowanej na wzór 
chłopskiej, z belek drewna, 
położonych jedna na drugiej 
1 pokryty Jest słomianą strze 
chą. Spodziewaliśmy się, że 
również i wnętrze urządzone 
będzie w prostym stylu wie
śniaczej chety, zadziwiliśmy 
się jednak widząc, że kępdy 
szczegół w domu był tak ele
gancki. Jak tylko można so
bie wyobrazić w bardzo bo
gatym i wygodnym mieszka
niu".

Wiele samotnie stojących 
wśród pól i lasów ciekawych 
oblekli' * architektonicznie* 
czeka, na swoich odkrywców 
i odnowicieli. Chociaż nie są 
zabytkami, to Jednak stano
wią cenne relikty czasów, 
które Już nie powrócą.

(AK)

PISZĘ NASZEGO, ponie
waż krajobraz stanowi 
własność wszystkich lu 
dzj. Jego piękno JbsT 

dęiś jedną Z najoaidziej za
grożonych wartości.

Nie możemy -ominąć, 
że obecnie to już nie lata 
pięćdziesiąte, kiedy to każdą 
budowlę witało się z entu
zjazmem i bez krytycyzmu.

Dzisiejsza mocą na budowę 
domków weekendowych sta
nowi pewne bardzo . istotne 
zagrożenie dla kraj «urazu. 
Tym groźniejsze, że dotyczy 
ono w pierwszej kolejności 
najbardziej uroczych zakąt
ków kraju.

Bardzo często, a nawet Z 
reguły budują tzw. domki 
campingowe jednostki dobrze 
sytuowane, toteż tzw. domek 
zaczyna przybierać formę 
willi — rezydencji. Chodzi 
w lęc o to, ■ by stworzyć wo
kół tel masowej inwestycji 
odpowiedni ki’nr. , aby nie 
dopuścić do trwałego zagra
cania przyrody.

Wejdźmy w szczegóły. 
Brenna to Jeden z najpięk
niejszych zakątków Beskidu. 
Zachowało się w niej najwię
cej zespołów owczarskich ty
pu szałaśniczego i wiele sta
rych drewnianych domków 
góralskich, liczących nieraz 
ponad 200 lat. Jak dotąd wieś 
ta pozostawała jedna z nie
licznych w całych Beskidach 
oazą spokoju. Ale już obec
nie zagraża jej inwazja żel
betowych domków campin
gowych.

Polecam także baczniejszej 
uwadze połecznej tereny po
łożone ńad jeziorami żywiec
kimi. Tam w najbliższej 
przyszłości nie będzie, można 
nawet przejść. Owe szopki, 
baraczki, budki nie byłyby 
aż tak groźne, gdyby wśród 
nich nie dominowały budow
le trwałe a betonu i żelaza,

Foiogeniczne sq wznoszone u podnóża Równicy usfrońskie 
„piramidy" — nowoczesne domy leczniczo-wypoczynkowe, 
wchodząca w skład potężnej dzielnicy kuracyjno-rehabiliia- 

cyjne] Za wódzia. 0 Fot.: Tadeusz Szafarczyk.
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Już to dawne temu czasy, gdy wójtowie roczne po
rachunki publiczne pod szczerym niebem a zwyczaj
nie na pagórkach zdawali, co lud posądkiem nazywał, 
Poi ądek nie bj/łbp bywał posądkiem bez piwa, dla
tego wykulano też kt posądka w Starym Mie'ei na 
pagórek .beczkę piwa.

Pewien -tarzee (rzekłł do młodych obywateli JCho- 
ciąż jestem .'tary, jednak zdołam przed beczką kula
jącą się z pagórka uciec". Zabraniano tą sztukę, jed
nak nareszcie przyszła do skutku. Starzec, b* źąc przed 
Kulającą się z pagórka beczką, upadl i beczka go 
zabiła.

Pochowano go na tym miejsca i kamieniem miejsce 
poznaczono. .

ŁYSA GÖ1A

Wjjitzym szi.zyt.em w Beskidach jest Łysa Góra. 
Różnie też o niej mówią. Ma- on być pusta jak becz
ka i napełnior a wodą. Na jej tzczy ńc jest źródło, 
o którym mówią), źi kiedgś gdy mie <zkańcy pod Ły
sa już tak złymi będą, te o poprawie ich nie będzie 
można myśleć, źródło to zaltje i zatopi całą okolicę.

Jeden z panów państwa frydeckiego, mówią Franci- 
szî..t hrabia Prażma, wymurował na jej szczycił ka
plicę, lecz-coś przed 70 laty ją zniesiono z przyczyny 
żt, tp niej koń Rd ichl. Mat n l do tej kaplicy musiały 
panny, co aię. były zapomniały, na szczyt góry z dwo
ru w Rasz) .„Picach wynosić.

W Łysej Górze jest jaskinia, • któreś powiadają, te 
ogromne skarby i dropie naczynia kościelne ukrywa, 
przeznaczone na budowanie i lżył rk klasztoru, który 
ma stanąć przy studzience niedaleko dwnrtt w Mizero
wie przy Frysztacie.

aOKA YANCULA
imię Tańcula pochodzi od uroczystych tańeów po

gańskich na j( szczycie odbywanych. Później chowa
no tam si mobójców. Gdy samobójcę na górę wywie
ziono pochowano, wypuągnieto kani z wozu łub sa
nek, które na w.ecznc czasy na górze nieehano. Szcząt
ki z sani i wozów jeszcze przed kilku laty znalazłem 
na Tańcali.

GÓRA FRASEYWKA
Zawdzięcza także pogańskim naszym przodkom swo

ją nazwę. Jako wiadomo, wypędzali poganie ludzi par
szywych w lasy, gdzie głodem ginęli lub stali się 
pastwą dzików lub wilków. Praszywka była takim 
miejscem. Na szczycie góry Praszywki znajduje się ko
ściółek św. Antoniego; o jego początku mówią tak lu
dzie.*

Jeden z hrabiów frydedkich, zdaje się, że Jerzy hra
bia Opersdorf, polując na Praszywce ranił olbrzymie
go Jelenia. Zraniony jeleń w rościeklonym pędzie rzu
cił się z eałą siłą na hrabiego, stojącego u grubego 
drzewa, przypiął go do niego swoimi (rogami) Uderze
nie było tak gwałtowne, U rogi jł lenia utkwiły w 
d tewie, a hrabia jak w kleszczach zamknięty został, 
tak, że się ruszyć nie mógł i ze strachu nii mci otru- 
piał.

W tym poł_ liu musłał ezekać trzy dni i nocy, at 
go słudzy znaleźli. Pod ten czar uczynił ślub, te wy
buduję na tym mu jscu kościół, jeżeli wyratowanym 
zostanie, i tak się tei stało r. 1640,

BOROWA
Borowa jest górą, na której szczycie hrabia Franci- 

zek E. O®sr| >rf r. J6T3 kaplicę wymurował. Była 
tu po reformacji ztacia ks. misjonarzy i w r. 1777 usta
nowiono tutaj osobnego plebana, z przyczyny wielkiej 
odległości parafii w Dobrej.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Myślą 
o sezonie 
zimowym

Aczkolwiek synoptycy wróżą 
nam jeszcze spory szmat p. - 
godnej jesieni, Wisła przygoto
wuje się już do sezonu zimo
wego. Do dyspozycji miłośni
ków „białego szaleństwa" stać 
będą odnowione nartostrady 1 
szlaki, jak również kilkanaście 
wyciągów zaczepowych i or
czykowych, lwia część których 
powstała z inicjatyw 1 za po
mocą środków właścicieli za
kładowych domów wypoczyn
kowych. W nadchodzącym se
zonie czynna jeszcze będzie du
ża skocznia w Wiśle-Malince.

Funduu Wczasów pracowni
czych zapowiada utworzenie 
w mieście szkółki narciarskiej. 
Do tradycyjnych atrakcji nale
żeć też będą kullgl. Przy sze
regu domach wczasowych uru
chomione zostaną wypożyczal
nia zimowego sprzętu sporto
wo-turystycznego. (n)

POZIOMO: I. <ednostka po
jemności elektrycznej, 4.. pro
jektor, rzutnik, S. pomoc w 
nlcb“.zpli.czeńs*wle, #. biuro 
podróży w naszym kraju. Jego 
oddział jest także w Cieszy
nie, U. pierwszy instrumentali
sta w danej grupie, 12. środ
kowa część kola pojazdu. 14. po 
żniwach, 17. drugi podpis, wy
magany do ważności aktu obok 
podpisu osoby głównej, 21. 
działanie, 22. oficerska stołów
ka, ”, Jest nim 1 „rtowiec KS 
„Cieszyn” czy LZS Haźlach, 
24. zabezpieczenie okna.

PIONOWO: 1. były król Egip
tu, 2. cieszyńska na Górze 
Zamkowej pochodzi z XI wie
ku, I. kolejna potrawa, 4. stan 
w USA, 5. pogląd, wg którego 
wszystkie całości należy roz
patrywać, badać 1 wyjaśnił t 
poprzez elementy składowe, i. 
żakiet w stroju ludowym, 7. 
część stroju, 11. bies, diabeł, 1L 
coś niezgrabnego, nleforemno- 
go, 13. cyklon, 1S. gliniany in
strument, 1S. miejscowość nad
morska, 18. naród, narodowość, 
14. chodnik w kopalni. 24. za
toka na Morzu Czarnym.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 10 listopada br.

decyduje da*» stempla poes- 
towego) pod adresem: Redak
cja „Głosu Ziemi Cieszyńskiej, 
Mennicza 18. 43-448 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia rotlosujemy nagrody ksiąź 
kowe.
SOZWlĄZANir ARZTŽOWK1 

2 NUMERU 41 (Uli): - 
FOZIOMO: tabor karuk, akr, 

zgaga,-stopa, ladCo, elta, łup, 
krater, moda, Itaka,, knot, susz
ka, lek, wagon, ikona, unizm, 
wódka, cło. Stawa, rezon.

PIONOWOi tasak, akt., bro
da, szalet, kara. Aga, . radio, 
klapa, petit, cudak, trasa, ry
nek, mason, kugua klipę, oko
wa, sntes, Ammon, wada, now, 
sio.
NAGRODY KSIĄłKOWEl BU 
prswiatowe rozwląsanii krzy
żówki z numeru 41 (1011) na- 
gredę ksią:.; wyl *owall 
Małgonata Klocek oraz Bog
dan Skutek z Cieszyna. Nagro
dy wysyłamy poestą.

fhOWNO, downo, za Au- 
■ ■ stryja, tył u nas Jono 
g f Kliszowian. Co tyn za 

figle wyprawiał, toszko 
da gwarzyć! Słózył przy woj
sku, a rod se też, wiycie, wy
pił. Bez tego już ni móg wy- 
dyrteć. Nie ^iyn, przy ja
kim rodzaju broni słótył, ale 
mieli taki półbótg, saperki to 
stazywali.

Kiejsi Sie ms też ehcialo 
porzołki, tóż wzion przepust
kę, wlot do karczmy. Widzi 
— tyn pije, tpn pije, a on ni 
młoł grosza. Bo co jaki tyn 
iołd dostał, tóż wszystko prze 
pil. Przyszel ku jednymu, 
pado;

— Kupisz bóty?
— Kupię. Mosz?
— Mom.
— Kaji ieh mosz?
— Na nogach.
— Tóż jakoż pódziesz do 

ka sarnich?
— Zondę boso. „
Przedoł ty bóty, flostoł dwa 

ryński, przepił. I poszel bo
so. Przeskoczył przez płot, 
już nie szeł przez bramę, do
bre. Kano sie wojoey zbit re - 
ją na zajęcia, a Kliszowianni 
mo bótów. Pyto sio go do
wódca drużyny:

— Kaji mosz bóty?
— Przedołech. Przepił.
— Do raportu!
— Ja, pódę! Zaraz, jyng 

bóty opucuję.
Mioł globin, tą czarną pa

stę, wzion se kartaez ł dwie 
gielatki wyszmarowoł na no- 
ni. Zakusoł se gacie i szma- 
rowoł. Stanyl potym do te
go raportu, stanył w piyr- 
szym rzędzie, bo był wiel
ki. A dowódca kompanije, 
kapitan już był o tym zawia
domiony.

te wódki, tóiech przedoł bót- 
ki, kupłłech wódki.

Musiała sie ta odpowiedź 
kapitanowi spodobać, bo mu 
dali drugi bótki. I tych już 
potym nie sprzedał.

Potym wziyni tego Łegier- 
skigo za ordynansa. Do tego 
samego kapitana. I strasznie

PAWE« RUCKI opoH/iada
Opracował: ROBKRT DANEL

sym. Będziesz ćwiczył w 
kompaniji.

— Rozkaz, panie hauptman. 
Eefel ist befel. Beje! must 
befolen (musi być spełniony).

Kapitan odjechał, a tyn 
zaezon rozmyślać, jakby od
uczyć tego psa jeść rożki z 
kiełbasą. I wiycie, co zro
bił? Nakłod tych rożków na 
piec, a jak wyschły na kość 
— podowoł psu. Pies już był 
głodny, chcioł jeść, ale tyn 
go chycil za rzymiyń na kar
ku ł tak go proł tym twar
dym rożkym po nosie, żc pies 
aś kwiczoł.

Robił to tak dlógo, aż sie 
pies oduczył rożki jeić. Jak 
jyny Legierski szeł ku nimu 
z różkym, tóż pies chwost 
między nogi i to nogi. Kieł
basą mu też porę razy ut*„k 
po pysku i pic- ni niu chei t 
atu iizłwać na kiełbasę. Tóż 

— Her hauptman, ich mel
de gehorsam.

Podziwol sic kapitan na ty 
jego nogi, kapkę mu skręci
ło gębą, zuimiychnył sie. Ja
no se myśli; „Aha, nie bydzii* 
źle”.

— Legierski — bo Kliszo- 
1 lian to było przezwisko, on 
się nazywał Legierski — cóż- 
źcie zrobił z botami?

— Przedołech.
— Czymuicie ich przed"**
— Pytołech sis nog, pani 

kapitanie, czy chcą wódki 
czy bótki. Nopi powiedziały.

Sie tymu kapitanowi uzdoł. 
A njieli takteo wielkigo ÿsa. 
Tymu psu dbwoł tyn kapi
tan jeszcze lepszy jako ordy- 
nansowi. Same różki a kieł
basę. A rożki świyżutki.

Roz wi lechei kapitan zs 
swoją paniczką na urlop. Wy
jechali na hwa tydnie. Pado 
przed wyjazdym:

— Coby mi, Legierski, tyn 
pies nie schudnył! Aż mu tą 
porcyję, co ino przer.tac: mą, 
dosz! Bo jak przvd z orlabu, 
a pies bydzie .biydniany, 
przestaniesz być ordynan-

mu dowoł byle jaki polyw- 
ki, u pies wcinoł, aż sie mu 
nos - ogibol. Ale ichudnół. 
Okropnie schudnół.

Za dwa tydnie kapitan wró
cił'z orlabu, przychodzi, py
to sie?

— Jak tam, Legierski, cóż 
tu dc, /ero’

— Okropni tu pies za wa
mi teschnil, panie kapitanie. 
Tako go tei cl nica zebrała, że 
nic nie chcioł jeść. Ani roż
ków, ani kiełbasy.

— N6, uwidzimy. Dejcie 
mu rożek.

Ordynans mioł taki fajny.

świyżutki rożek przyniesio
ny z piekarnie, podoi mu.

— Burek, na!
A Burek, jak jyny rożek 

uwidzioł, tóż w nogi!
Dół mu kiełbasy.
— Na!
Burek w n*
— Cóż mu je?
— Na teschno go było za 

wami.
Potym mu doi jeii kapiten 

ł pies poroz jod kiełbasę, jod 
rożki.

— Legierski — prawi — tu 
je cosi w nieporządku. Jak 
pies za dwa tydnie nie by
dzie przybrany w tym ciele, 
co mioł — źle s wami!

— Rozkaz, her hauptman, 
zrobi sie!

Zaezon psu dobrze dować, 
ale tyn nie przybiyroł, bo 
lekcejszy schudnóć, niż przy
brać. Mijały dwa tydnie i 
hauptman powiado;

— Legierski, jutro mi po- 
kożech. psa.

Kliszowian widziol, że źle. 
Ale kapitan mioł rower, 
wzion pompkę od tego rowe- 
ra, wetkoł psu pod chwost i 
naduchol.

Kapifrn przyszel, podziwol 
sie, pado;

— Widzisz, taki powiniyn 
być.

I zai mu nic nie było, a 
przez dwa tydnie se jod ki?l 
oasę i rożki za sebie t -a psa. 
To była straszno bisagaf
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Hi Piiono mm mmmtii 
powstało w oparciu 

o Kitiski liiigl Ulic i Hosiiw
DNIA I WRZEŚNIA utworzono Wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, którego 
trzonem organizacyjnym i gospodarczym jest 

dotychczasowy cieszyński Miejski Zarząd Ulic i Mo
stów.

Nowemu przedsiębiorstwu 
wyznaczono czas na zorgani
zowanie baz i placówek tere
nowych do końca br. Z 
dniem 1 stycznia 1976 Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych będzie dzia

łało na własnym rozrachun
ku.

Jak się dowiadujemy, sie
dzibę zarządu WPRD będzii. 
Cieszyn, natorrJ—st w Biel
sku - Białej, Kętach oraz w 
Cieszynie utworzone zostaną 

wyposażone w sprzęt, maszy
ny, a także dysponujące od- 
p wiednim zapleczem mate
riałowym i surowcowym — 
trupy robót.

Do zadań przedsiębiorstwa 
będzie należała budowa no
wych dróg oraz modernizacja 
i kapitalne remonty istnie
jących arterii komunikacyj
nych w miastach i gminach 
miejsko-wiejskich wojewódz-
(CIĄG DALSZY NA STR. »

W( uczczenia historycznej rocznicy
Projekcią filmu „Blokada” 

w bielskim kinne „Ztote La 
ny” zainaugurowano w na
szym województwie Dni Kili
mu Radzieckiego. Trwać one 
będą do końca bieżącego mie
siąca. W repertuarze znajda 
się pozycje zrealizowane w 
ostatnich latach.

W dniach od 3 do 7 listopa
da we wszvstkich miastach 

województwa, w tym także w. 
-Cieszynie odbywać się będą 
okolicznościowe akademie 
poświęcone 58 rocznicy Re
wolucji Październikowej. W 
Bielsku-Białej 9 listopada 
przewidziano uroczysta ma
nifestację młodzieży szkolnej 
i wojskowej na Cmentarzu 
Żołnierzy Radzieckich, którą 
zakończy składanie wieńców 

W fcolowie ,]i«topada odbę
dą się także spotkania dzia
łaczy TPPR oraz załóf zakła
dów pracy z przedstawicie
lami Ambasady i Konsulatu 
Radzieckiego w Krakowie. 
Nasze bratnie czasopismo na
tomiast, „Kronika Beskidz
ka” organizuje conkurs dla 
tych, którzy wykr-tą najlep
szą znajomość filmów ra
dzieckich. (J)

WIELK A
SOCJALISTYCZNA
Obchodzą ją ws-ysey: 

ci, którym jest bliska, 
i ci, którym jest niena
wistna. Ci, którzy przy

znają się do jej tradycji, i ci,, 
którzy najchętniej wykreśli
liby jej ślady ze spisu doko
nanych faktu w historycz
nych. Wielkie amerykańskie 
magazyny zamieszczają na. 
swych okładkach portrety 
Lenina. Wielkie amerykań
skie ośrodki nauk politycz
nych organizują specjalne se
sje naukowe. I jedno, i dru
žic daje świadectwo faktowi., 
że wszyscy świadomi są wy
jątkowości tej daty, ie widzą 
w niej wydarzenie potężne, 
nie do cofnięcia, wywierające 
przemożny wpływ na obraz 
świata dslsiaj i w przyszłości.

Każdy e nas, członków 
współcze snaj ludzkości śyie 
w epoce, która zaczęła się 
wówcz-*, w raku 1917. Praw
da, fct w hiśtorii, nawet naj
nowszej mówiono niejedno
krotnie o epokach. Wyznacza 
no ich początek i od owego 
początku zaczynano nawjt 
rachubę czasu. Ale tamte 
.■póki istniały tylko z mocy 
dekretu władzy, na obszarze 
Jzi iłania władzy 1 tak długo, 
jak długo trwała sama wla-
(CIĄG DALSZY NÀ STR, t) '

Fwyz^za jako# nîhfl WYZ^ZA jakość 
1970 PRACY *1?“ ŻYCIA 1980

- ■

Wojewódzka Konferencja Przedzjazdowa 
obradowała wczoraj w Bielsku-Białej
B

ielska wojewódzka organizacja 
PARTYJNA powstała w dniu 1 czerwca br., 
liczy 52.661 członków i kandydatów PZPR, 
zrzeszonych w 1.007 POP. Mimo krótkiego 

czasu, który dzieli nas od inaugurującego działał« 
ność Wojewódzkiej Organizacji I Plenum KW, 
może się ona poszczycić bogatym dorobkiem.

W opa.clu o wnikliwa 
analizę dotychczasowego roz
woju społeczno-gospodarcze
go, zarysowanych już ten
dencji gospodarki i życia 
społecznego, w oparciu o ro
zeznanie istniejących potrzeb 
i możliwości Komitet Woje- 

iwódzki wypracował dostoso
wana do warunków bielskie
go regionu koncepcje jego 
dalszego rozwoju, której to 
koncepcji podporządkowane

zostały wszystkie przepro
wadzone już prace planisty
czne i organizacyjne.

Dzięki staraniom woje
wódzkiej instancji, aktywno
ści i pomocy p Uporządko
wanych jej komitetów. POP 
i członków partii now y or
ganizm wojewódzki zaczai 
pracował" rzybko, sprawnie i 
bez zakłóceń. Wyniki uzys
kane w okresie minionych 5 
miesięcy świadczą, ze partyj

na inspiracja i kontrola, znaj
dujące oparcie w pracow_io- 
ści i zapobiegliwości miesz
kańców, przynoszą dobre re- 
zultai if. Z wyprżedzertiem 
realizujemy wszystkie pod
stawowe zadania społeczno- 
gospodarcze, postępuje inte
gracja regionu, dowodem 
identyfikacji ludzi pracy z 
programem VI Zjazdu i jego 
twórcza kontynuacja zapo
wiedziana w Wytyc .nych na 
VII Zjazd sa szeroko zakro
jone czyny produkcyjne i 
:połe< ne, które realizuje 
wszystkie załogi i środowi
ska.

Ocenie dorobku partii w 
real.zacji strategii VI Zjazdu 
PZPR na terenie wojewódz
twa bielskiego oraz nakreś
leniu zadań regionu na naj

bliższe pięciolecie poświeco
na została Wojewódzka Kon
ferencja Przedzie: Jowt. Par
tii w Bielsku-Białej, która 
obiadowała wczoraj, dnia 
3 listopada. Po referacie 
Eazekut.y . y, KW PZPR, któ
ry wTtosił I sekretarz Ko
mitetu Wojewódzkiego Józef 
BUZlNSKI, rozwinęła się 
dyskusja, która koncentro
wała się na węzłowych dla 
woipwôdz’wa problemach.

Mówiono o tym, co jest 
niezbi dne by wojewódzka 
organizacja partyjna jeszcze 
lepiej i skute zniej spełniała 
swą kierownicza rolę, wska • 
zywano na rezerwy wzrostu 
i sposoby ich uruchomienia.
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GROMADNYM 
WYSIŁKIEM

Wykorzystując ostatnią wol
ną sobotę, mieszkańcy Koń
czyc Wielkich postanowili wy
konać czyn SI uczczenia ‘ II 
Zjazdu PZPR. Jako miejsce 
jego realizacji wybrano budu
jącą się remizę OSP. Od go
dziny 5 do 22 pracowało tam 
ponad 100 osób: działarxy par- 

Ítylnych, strażaków, członków 
ZSMW 1 30 uczniów z czterech 
:ieszyńskich szkól średnich 

(LO — 1 i 2. TME. ZSZ).
Wykonali oni strop na" plę- 

Itrze remizy, przygotowali pod
łoże pod betonowe podłogi w 
Ceratach oraz wyrównali teren 
wokoi tego obiektu. Do poży
tecznej akcji włączyły się rów
ni, t gospodynie z KGW, które 
przyrządzały posiłki dla pra- 

Iculacycb.
Podobne czyny będą konty

nuowane. <cz)

WYCHOWUJĄ 
PRZEZ PRACĘ

I SAMI PRACUJĄ
Pedagodzy Zespołu Szkół 

Technicznych w Ustroniu 
przepracowali sobotnie popo
łudnie 25 października w 
warsztacie szkolnym przy 
proóukcji. W czynie wzięło 
udział 25 nauczycieli przed
miotów ogólnokształcących i 
zawodowych.

W tym roku młodzież ZTS 
wykonała społecznie gazo
ciąg do kuźni warsztatu 
szkolnego wartości około 300 
tys. zł., przygotowała do 
asfaltowania chodnik długo
ści 771 mb., brała udział przy
porządkowaniu dzielnicy 
leczniczo-rehabilitacyjnej w 
Zawodziu I muszli koncerto
wej. (g)

DODA/KO W A 
PRODUKCJA

FACH-i '
Dla ucpozema VII Zjazdu 

.załoga Fabryki Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie wy
konała w dniu 25 pażdzierni- 
ika cpyn społeczny, wytwa
rzając wyroby dodatkowo 
zakontraktowane na eksport 
oraz poszukiwane na rynku 
wewnętrznym wartości 830 
tyc. sł. (g) 

Grupa młodzieży z Kończyc Wielkich, która gromadnie uczestniczyła w czynie na cześć 

- VII Zjazdu Partii S Fot.: Tadeusz Machaj

MŁODZI 
DŁA MIASTA

Również ustrońske mło
dzież pod patronatem tam
tejszego RM FSZMP przepra
cowała w ramach -zynu spo
łecznego z okazji VII Zjazdu 
955 godzin. Udział w czynie 
w nęły 273 osoby. Największa 
koncentracja prac przypadła 
na budowie amfiteatru i pla
cu do zabaw dla dzieci w 
Ustroniu oraz boiska sporto
wego w Lipowcu.

Wartość wykonanych czy
nów szacuje się na 40.000 zł.

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGI

CIESZYŃSKIEGO 
BROWARU

Dodatkową produkcję war
tości popad 6 min złotych 
postanowiły dać dla uczcze
nia VCI Zjazdu. Partii załogi 
browarów w Cieszynie, Biel
sku i Żywcu.

Z wcześniej podjętymi już 
zobowii aniami c-yny pro
dukcyjne i społeczne browar- 
ników przedstawiają wartość 
ponad 21 min złotych. (d) 

Już przekroczyli 
podjęte zobowiązania
Zakład nr 12 w Skoczowie, 

chociaż należy do najmniej
szych w Fabryce Samocho
dów Małolitrażowych, stano
wi jednak ważne ogniwo w 
kombinacie, wykonując coraz 
więcej elementów dla potrzeb 
polskiej motoryzacji. Produ
kuje blhko 100 detali dla „sy
reny R-20” i 65 dla „syreny- 
bosto”. Ponadto dostarcza dc 
centrali iv Bielsku 32 ele
menty dla „syreny 105” i 3 

do ,;fiata 126 p”. Obecnie, V. 
ramach kooperacji z FSM — 
7 w Sosnowcu, zakład sko
czowski produkuje dodatko
wo 19 detali dla polskich „fia
tów 125p i 126p”. W roku 
przyszłym, już w I kwartale, 
z ałoga przejmie produkcję do 
datkowych 12 elementów dla 
popularnego „malucha” i 7

Ludzi« dobre] roboty z FSM-12 (od lewej): Korol Broda, 
Alojzy Duda, Józet Czyż i Emil Kałuża Ó Fot.: Paweł 

Czupryną
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Oszczędność i gospodarność cecho 
mieszkańców woj. bielskiego

I

D
ecyzja wojewody Helskiego powołano do 
tycia Wojewódzki Komitet Upowszechniania 
Oszczędności. Podobne komitety powstały lub 

w najbliższym okresie powstaną m. In. w Cieszynie, 
Ustroniu, Wiśle, Skoczowie I Strumieniu.

Ostatnio Oddział Woje- 
wór.. ki Narodowego Banku 
Polskiego w Bielsku-Białej 
zorganizował konferencję 
prasową, na której dyrektor 
ngr Zdzisław Łapeta poin
formował, że mieszkańcy 
woj. biel ikiego zgromadzili 
na książeczkach oszczędno
ściowych ponad 4,5 miliarda 
zł i posiadają około 754 tys. 
książeczek PKO. Przeciętnie 
na tysiąc mieszkańców przy
pada około 970 ksfaž Kgek 
oszczędnościowych,- a średni 
stan wkładów na jednego 
mieszkańca wynosi blisko 6 
tys. złotych.

Największą popularnością 
na naszym terenie cieszą się

książeczki mieszkaniowe, 
terminowe, samochodowe 
oraz pięcioletniego systemu 
oszczędzanie.

W wołewództwic bielskim 
pracuje szei’é odd: fałów, je
dna ekspozytura, jedna kasa 
zewnętrzna, sześć przedstawi
eń -Istw PKO upoważnionych 
do zawierania umów kredy
towych, 128 współpn kują
cych urzędów pocztowych 
oraz 373 ajencje zaklado-
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220 słuchaczy pierwszego I drugiego roku Wojewódzkiego Uniwersytetu Robotniczego ZMS 
składało w ub. tygodniu egzaminy końcowe z języka polskiego i matematyki • Fot.: Ta

deusz Kopoczek

Zbliinjq się IX Dni Kslqiîi 
„Citowiek-Świaf-Poliłyko"

JUŻ PO RAZ DZIEWIĄTY, w dekadzie od 20 do 
30 listopada obchodzić będziemy Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polityka’’. Akcja ma na 
celu popularyzację literatury sjDołeczno-politycz- 

nej w najszerszych kręgach czytelniczych.

W roku bieżącym deka i 
bezpośrednio poprzedzi obra
dy VII Zjazdu PZPR, w 
związku z czym w jej pro
gramie znajdą się imprezy 
upowszechniające w społe
czeństwie dorobek naszego 
kraju w ostatnim pięcioleciu 
oraz wkład PRL w dzieło 
bezpieczeństwa i współprac) 
w Europie i świecie.

IX Dni Książki „Człowiek 
— gwiat — Polityka” stana 
się okazja do popularyzacji 
prac klasyków m irksizmu-le 
niniztnu, dokumentów i ma
teriałów E działalności PZPR, 
a sm» jgolnie opracowań pre
zent jjących osiągnięcia zr-la- 
Mne 8 realizacją uchwał VI

Zjazdu itp. Obok wydaw
nictw książkowych zapre
zentowane zostaną czasopis
ma upowszechniające wiedzę 
i kulturę społeczno-politycz
ną.

W naszym województwie 
powołań?' już został woje
wódzki Komitet „Dni”.

Pod politycznym patrona
tem terenowych instancji 
partyjnych w miastach i gmi
nach województwa bielskiego 
księgarnie, biblioteki, domy 
kultury, kluby i świetlice
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I Konkurs Wiedzy o Woj. Bielskim (kar)

POŻYTECZNY CZYN

NOWY ŻŁOBEK RODZI SIĘ
bil-

ciężkich bólachw, (w)

IX DRI KSIĄŻKI_(DOKONtZl NIE ZE BTR U

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

stypznia 1976
(cz)

Oszczędność i gospodarność
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(kar)(J)

(kar)

/TK)

TV OSTRAWA

DW! Bieszczady

uzyskiwani- 
bud< wlanych, 

zainicjowały

Błahut 
(FSM 

Bucki

Poli- 
prze- 
Wła-

PO WSTAŁ 
ZARZĄD TPPR 

W SKOCZOWIE

PIĄTEK. 7 LISTOPADA
7.« Transmisja z obchodów 

30 rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październi
kowej w Moskwie. 10.43 Dziec-

ODZNACZENIA 
DLA ZASŁUŻONYCH

z tego tytułu 
aa co miesiąc

na- 
or- 
(J)

inauguracja 
„Człowiek —

DYŻURY 
W WOJEWÓDZKIEJ 

RADZIE NARODOWEJ 
Biuro Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Bielsku-Bia
łej, ul. Miczurina 2a infor
muje, że w każdy czwartek 
w godzinach od 14 do 16 W 
pokoju nr 21<. odbywają się 
dvžury członków Prezydium 
WRN.

MODERNIZUJĄ 
PLACÓWKI HANDLOWE

ODZNAKI 
DLA METALOWCÓW

odszkodowań z 
ubezpieczenia 

•wnoszą: na 
śmierci — 50.000

stanę się ośrodkami 1 organi
zatorami- okolicznościowych 
imprez: klermaszy kafelko
wych, wystaw, spotkań au
torskich i dyskusji. Do akcji 
włączą się zakłady pracy, in
stytucje, stowarzyszenia spo
łeczno-kulturalne.

Duża rola w tym zakresie 
przypada szkołam, które po
przez iropagand^ czytelnic
twa literatury społeczni ‘-po
litycznej mogę skuteczniej 
realizować ideę zbliżenia ucz
niów do żvcś i podstawo
wych problemów współczes
ności.

stole, a pozostałe przedmiot ' 
ukryć w zbiorniczku na wodę, 
umocowanym na Żeberkach 
kaloryfera.

Mimo, te Jan Blałożyk nie 
przyznał się do dokonania kra
dzieży 1 wykrętnie tłumaczył. 
11 turystom pomacał jedynie 
dlatego, by zdobyć od nich za- 
gn nic sny proporczyk pamiąt
kowy, wszczęto przeciwko nie
mu postępowanie Ki rno-przy ■ 
gotowawcze. Tymczasem Jan 
Blałożyk. spodziewając się. że 
wkrótce zostanie aresztowany, 
postanowił na dłużsi okres 
opuścić Cieszyn 1 ulokować 
się u swego znajomego w Ble- 
szcrad ch.

W dniu 38. 7. br., przecho
dząc ulicę Szeroką w Cieszy- 
nl<, zauważył zaparkowany w 
centrum miasta samochód do-

ko za 120.000 — Inscenizacja 
telewizyjna. 18.00 ’ho’—inocl-., 
18.15 Gra, śpiewa i tańczy ra 
dzleeki zespuł Rówieśnik. îa.15 
Cement — I część filmu prod 
ri dziecklej. 21.45 Mężczyzna na 
swoim miejscu — film ra
dziecki.

kładkę na 
i płytami 

oraz

Mieszkańcy wsi wchodzących w skład gminy Haźlach, zin
tensyfikowali ostatnio budownictwo zarówno mieszkalne, jak 
obiektów gospodarskich. Doliczono się tu 180 nowych domów 
(około 550 zostało zmodernizowanych i odnowionych), a w 
trakcie budowy znajduje się dalszych 200.

sklego znajdę się Informa de 
dotyczące naszego 'Oli wódz- 
trwa do końca lutego przy- 
mogll uzupełniać swe wiado
mości o regionie wysłuchując 
prelekcji organizowanych 
przez poszczególne towarzy- 

' stwa regionalne.
Etap szkolny konkursu po

trwa do końca 1 utego przy
szłego roku, eliminacje szcze
bla gmlnno-mlejskiego zakoń
czę się pod koniec październi
ka, finał natomiast będzie mtał 
miejsce w pierwszej dekadzie 
maja roku przyszłego.

Na zwycięzców czekają 
grody ufundowane przez 
ganlzatorów imprezy.

Śląskiej oraz
Inspektoratu 

Pal i wo wo-Ener- 
Katowicach or- 

dniach 7 — 8 
br. ogólnopolską 

naukowo-‘ech- 
wybra-

WTOREK. 4 LISTOPADA
9.30 Ben :>wskl — IX < 

serialu telewizyjnego. 15 «0 
Szkoła sportu. 18 15 Program 
sportowy. IB.uu Dobranocka. 
20.15 Bohaterskie miasto — I 
część filmu prod. radzieckiej.

stawczy marki „Žuk”. Nie na- 
my tlając się długo wymi ‘plo
ny zasiadł za kierownicę, uru- 

, chomlł silnik 1 oodji chał pod 
swoje mieszkanie, gdzie załado 
wał spakowane już uprzednio 
rzeczy osobiste, razem z żąd
nym mocnych wrażeń bratem 
odjeebał w kierunku wschrd- 
nlch granic Polski.

W nlejscowosci Pilzno koło 
Dębicy mechanizm pojazdu u- 
legł awarii. Wymienieni więc 
bez jakiegokolwiek zabezpie
cz ma porzucili samochód na 
głównej drodze, bez orzetzkód 
dotarli do Ustrzyk Dolnyi h. 
a następnie odszukali swego 
znajomego, u którego spędzili 
kilkę beztroskich dni.

wymienieni nie cieszyli się 
jtdnak zbyt długo wolnością, 
gdyż z początkiem sierpnia br. 
mUicja z Leska wpadta na ich 
trop 1 obydwaj przestępcy zo
stali zatrzymani, z tym, że po 
wstępnym przesłuchaniu Jan 
B<ałożyk został przewieziony 
1n ar »sztu śledczego w Biel
sku-Białej, zaś jego brat, Ka
rol, muul ił wrócić do domu.

W międzyczasie w mieszka
niu Jana Slałozyka przeproWa- 

wych. Pod p* D onatem PKO 
działa również 505 szkolnych 
kas oszczędności, w których 
zgromadzono 6,5 min zło
tych.

Djfrekcja 
wódzkiego 
szjr rozwój

Kuratorium O wiaty 1 Wy
chowania w Bielsku-Białej 
wspólnie z towarisy itwaml re
gionalnymi organizuje dla ucz
niów starszych klas szkół pod
stawowych I Konkur Wiedzy 
o Województwie: Bielskim.

Celem konkursu jest popu
laryzacja wiedzy o regionie, 
jego historii, aktualnych pro
blemach 1 perspektywach roz
wojowych. Konkurs powinien 
stać się jedną z atr-Kcyjniej- 
s :ych form wychowania pa
triotycznego 1 obywatelskiego.

Decyzją Kuratorium w pro
gramach nauczania przedmio
tów humanistycznych oraz 
lekcji wychowania obywatel-

50 dolarów USA i 40 franków 
fr n :uiklc oraz wartościowe 
.vl»czne pióro 1 długopis.

Poszkodowany wszczął alarm 
1 Jan Blałożyk. korzystając z 
chwilowego zamieszania, dys
kretnie opuścił Dom Studenta. 
Okazało się, że spłoszony zło
dziej zdołał wsunąć portfel z 
całą zawartością pod obrus na 

Ponad trzy kolumny tek
stu ilustrowanego zdjęciami 
poświęciły i arszawk:^ 
„Wiadomości Graficzne” Cie
szyńskiej Drukarni Wydaw
niczej z okazji zdobycia 
sztandaru przechodniego Ra
dy Min „trów 1 Centralnej 
Rady Związków Zawodo
wych.

Oprócz obszernego spra
wozdania z uroczystości w 
cieszyńskim Teatrze, zamie
szczono w miesięczniku peł
ne teksty przemówi« ń woje
wody bielskiego Józefa Ła- 
budka i przewodniczącego. 
Zarządu Główn go Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii Zbigniewa 
Basińskiego, przedrukowano 
nadto informator, który wy
dała CDW z okazji uroczysto
ści. (n)

Ten moment poddaje- 
mv pod rozwagę Pań
stwowemu Zakładowi U- 
bezpieczeń. (tk)

LUDZIOM CZYNU
W Micdzj zakładowym Do

mu Kultury „Tryton” w 
Skoczowie odhył się koncert 
dla „Ludzi Czynu Zjazdowe
go” załóg skoczowskich za
kładów pracy. Wśród wyko
nawców imprezy był grecki 
zespół artystyczny „Pro
metheus”.

Osiem kolejnych odbiorów 
t'obka przv ul. Moniuszki 
(ostatni w dniu 6 paździer
nika br.), nadal liczne za
strzeżenia do jakości, funk
cjonowania urządzeń, wypo
sażenia oraz kłopoty, z jaki
mi boryka się personel i kie
rowniczka — wywołują zro
zumiałe zdenerwowanie ze 

‘trony rodziców. « zwłaszcza 
matek.

2łobek — gdyby nie prze
wlekłe wykonawstwo — 
mógł być czynny już w roku 
ubiegłym, a w najgorszym 
wypadku wczesną wiosna br. 
Jednak brak zrozumienia 
społecznych potrzeb Cieszy
na oraz nie^ólldhośi wyko
nywanych robót i opieszałość 
w trakcie - kontynuowania 
budowy doprowadziły do 
obecnych perturbacji.

Efekt Jest tąkl, e nie 
można wyposażyć żłobka we 
wszystko, czego przepisy — 
głównie sanitarne — od ta
kich placówek wymagają. 
Chodzi tu głównie o maszy
ny do mycia naczyń typu 
..m»wa”. (przez wykonawcę 
zastąpione jednym wyparza- 
czem i malutkimi zlewozmy- 
wal ami), maszynę pralniczą, 
szafy chłodnicze o pojemno
ści minimum 300 1. nie mó
wiąc o wyposażeniu kuchni 
i wielu innych drobniejszych 
materiałach.

Brak jest także mebloścla- 
nek, ji-dnego z podstawo
wych elementów wyposaże
nia. O potrzebie ich wykona
nia Spółdzielnia Pr icy „Jed
ność” powiadomiona została 
jeszcze w roku ub., jednak 
przeciążona innymi .zlecenia
mi stanowczo odmawia wy
konania do czasu otwarcia 
żłobka. Prezes Spółdzielni, 
Gustaw Szczurek zapewnu 
natomiast. że zamówienie 
będzie realizowane od pierw
szych drti stycznia w roku 
przyszłym.

Już ponad miesiąc ociąga 
się z zagospodarowaniem 
otoczenia Zarząd Zieleni 
Miejskiej, a jedną z poważ
niejszych usterek ekipa KBO 
„Beskid" rozpoczęła usuwać 
dopiero 28 października! ■ By
ło to szlifowanie — gładzenie 
posadzek lastrlkowych. któ
ra to czynność wbrew tech
nologii wykonywano na su- 
cho, zanieczyszczając gru>a 
warstwa dokuczliwego pyłu 
wymyty i zagospodarowy
wany obiekt, od nlwnic po 
ostatnią kondygnację.

Kotłownia nie została wy
posażona w dodatkowa, awa
ryjną pomne, zawory zasila
jące kondensatory zamon-

Przed ponad rokiem 
P iństwowy Zakład Ubez
pieczeń rozpoczął propa- 

• gować grupową forme u- 
beznieczenia od następstw 
nieszczęśliwych wypad
ków, znaną pod symbolem 
„NW-61”. Dowiedzieliśmy 
się tóż. że do tej pory 
86 zakładów pracy, przed 
siebiorstw oraz instytucji 
działających w Cie szynie 
oraz na ob zarze byłego 
powiatu skorzystało z 
tej oferty i — w opar
ciu o indywidualnie pod
pisane przez pracowni
ków deklaracje ubez
pieczyło swe załogi na 
wypadek śmierci bądź 
trwałego kalectwa.

Ubezpieczenie to obej
muje wszvstkie rodzaje 
wypadków zarówno w 
kraju, jak za granicą i w 
czas!» podróży wszelkiego 
rodząlu środkami komu
nikacji. w tvm także 
przygodnymi samochoda
mi osobowymi. A zatem: 
pracownicy obiec! grupo
wym ubezpieczeniem

W siedzibie Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych 
w Warszawie odbyło się 
wręczeni? wysokich odzna
czę!: państwowych praco* 1.. • 
nikom zakładów pracy, któ
re za wyrtilp roku ubiegłego 
zdobyły sztandary przechod
nie Rady Ministrów i CRZZ. 
Wśród oznaczonych byli tak
te- Mieczysław Cabzdyl .— 
brygadzista Cieszyńskiej 
f abryki Farb i Lakierów i 
Karol Wantulok — linoty
piste z Cieszyńskiej Drukar
ni Wydawniczej. Otrzymali 
oni Srebrne Krzyże Zasługi.

gan ostatecznie porzucił stałe 
zajęcte a wybrał wódkę.
. W pewien kwietniowy wie- 
czói spodnie ze swym zwycza
jem Jan Blalotyk przebywał 
w restauracji „Targowa” w 
Cieszynie, gdzie zastał kom
pletnie pijanego Jana K. Bla
łożyk. zawsze gotów do świad
czenia usług, od razu zaople- 
kowal się gościem, „troskli
wie" odprowadził go do mie
szkania.

Jan K. po odzyskaniu świa
domości stwierdził brak tran
zystorowego odbiornika, zegar 
ka na rękę, teczki oraz Innych 
drobniejszych przedmiotów o- 
gólne] wartości około 2.800 zł
1 zgłosił o kradzieży organom 
MO, lecz mimo poważny? i po
szlak Janowi Blalotykowl nie 
można było na razie przedsta
wić konkretnych zarzutów.

W dniu 39. 8. br. w godzinach 
wieczornych na cieszyński Ry
nek zajechał autokar a wy
cieczką francuską, która ml - 
ła być zakwaterowana w Do
mu Studenta w Filli US1. Dys- 
rr.iujący wolnym czasem Jan 
Blałożyk z miejsca oarzucll u- 
czestnlkom wycieczki swoje u- 
sługl 1 mimo sprzeciwu orga
nizatorów po (ec.iał razem Z 
wycieczką pod Dom Studen
ti gdzie gorliwie pomagał 
przy przenoszeniu bagaży do 
poszczególnych pokoi.

Zdarzyło się te Jan Blałożyk 
przez kilkanaście sekund pozo
stał sam w pokoj-i przydzie
lonym Robertowi K. 1 w tym 
czasie z kieszeni rozw.eszonej 
na krześle marynarki Francu
za zginął portfel a zawartością

Oddziału Woje- 
NBP dba o dal- 

r . ilościowy i jako
ściowy sieci usługowej. W III 
kwartale br. uruchomiono 
m.. in. dodatkowe „okienko” 
PKO w lokalu NBP w 
U-tronlu. Przygotowuje się 
założenia inwestycyjne pod 

udowę nowej siedziby Od
działu PKO w Cieszynie i' 
Bielsku. Do systemu elektro
nicznego przetwarzania da
nych włączono k: .Rzeczki
obiegowe w całym woje
wództwie oraz ksią tę czki
mieszkaniowe z cieszyńtUe- 
go i bielskiego rejonu banko
wego.

Form oszczędzania prowa
dzonych przez PKO jest wie
le. Jedne z najważniejszych.

Uroczystego aktj dek<ira?ii 
dokonał członek Biura 
tycznego KC PzPR 
wodnlczacy CRZZ — 
dyalaw Kruczek.

Interesująco przedstawia 
się program robót drogowych 
w samym Cieszynie. W roku 
przyszłym bowiem p. :Widu ■ 
je się realizację zadań, któ
rych wartość wyniesie 39 min 
zł. Będą to głównie inwesty
cje takie jak: przebudowa 
skrzyżowań ulic Wyższa Bra
ma — Bielska, Wyższa Bra
ma — pl. Wolności i Dzier
żyńskiego — Bobrecka. Nowe 
nawierzchnie otrzymają uli
ce: Bielska, Bobrecka, Bło- 
gocka, Sikorskiego, Waryń
skiego (początkowy odcinek), 
Nowotki, Prusa, Brodziński - 
go, Hanki Sawickiej, Dąbrów 
skiego Mickiewicza, Kaszta
nowa, Chopina, Krzywa, Haż 
Jaił.a, Przepilińskiego, II od
cinek ul. Zaleskiego, Matej
ki, Garncarska, Szeroka, plar 
ce: Inwalidów Wojennych i 
Londzina, oraz dróg, w Guł- 
dowach i Boguszowicach. Do
czeka się także przebudowy 
niebezpieczny zakręt na Ze- 
garnikówce w Cieszynie-Ka- 
lembicach.

Do przebudowy ul. Filasie- 
wicza przystąpiły niedawno 
ekipy katowickiego Kombi
natu Inżynierii Miejskiej i 
pod ich adresem można wy
razić jedynie życzenie, by 
roboty te nie były podobne 
do wykonanych na ul. Wa
ryńskiego. Mamy na myśli 
zarówno czas, jak 1 ostatecz
ny efekt. (tk)

towano na odwrót, eiękną 
nieszczelne kaloryfery, które 
w pomieszczeniach przezna
czonych dla dzieci nie posia
dają zabezpieczających osłon. 
Brak jest także barierek w 
oknach, mimo iż wejście na 
parapet nawet dla małych 
dzieci nie stwarza żadnej 
trudności. „Zapomniano" o 
wentylacji mechanicznej w 
pomieszczeniach pralni i 
zmywalni naczyń stołowych 
a nawet o poręczy, która 
gwarantowałaby bezpieczne 
zejście do piwnicznych po
mieszczeń gospodarczych.

Dyrektor Bejonowej Dy
rekcji Bozbudowy Miast 1 
Osiedli Wiejskich w Ustro
niu, mgr inż. Korneliusz 
Światek z cała stanowczością 
twierdzi, iż „pojazd dla wóz
ków dziecięcych został wy
konany ściśle według i ro- 
jëktu”, chociaż pochylnią 
zbudowane rosta?" pod ką- 
**-m 45 stopni i nu posiada
ją żadnego oparcia dla nóg. 
Ten sam dyrektor bez ogró
dek oświadcza w innym 
miejscu swego pisma wy
jaśniającego (Liczba dzienni
ka TT/HR/4732/75), że „pro
jekt nie przewiduje poręczy 
przy zejściu do pomieszczeń 
gospodarczych"...

Smętek człowiekiem za- 
włada i w zadumie nad sta
nem naszego budownictwa 
nawet nie przystoi Zapytać, 
zs co płacono k.erownikovl 
budowy czy InspekArowj 
nadzoru.

Jest jeszcze jeden moment, 
który dziś waży na trudno
ściach związanych z urucho
mieniem żłobka. Byi Wy
dział Zdrowia ł Opiekł Spo 
łecznej stworzył mit o po
siadaniu kompletnego wypo
sażenia dla przyszłego żłr fo
ka. wyrażając równocześnie 
zadowolenie z faktu ńm7 
knięcia kina „Piast”, które
go pomieszczenia posłużyły 
do zmagazynowania mebli, 
sptzętu oraz urządzeń dli: 
budowanego obiektu. Rze
czywistość przekonuje nas o 
nieprawdziwości owych za
pewnień.

Brak jest także zrozumie
nia ze stron ’ Kolumny 
Tr insportu Ssnil irnego, któ
ra bądź odmawia usług; bi Iż 
dostarcza samochody do 
zwózki mobl z poważnymi, 
nawet kilkudniowymi opóź
nieniami. Nie ułatwia to 
pracy personelu, gyniaefgo 
wszystko, by termin przyję
cia dzieci, ustalony na 15 li
stopada, został dotrzymany.

Z 
„Dni 
dowa 
łu PKS zorganizowała spot
kanie emervtów i rencistów 
z przedstawicielami kierow
nictwa instytucji.

Byłych pracowników PKS 
poinformowano o osiągnię
ciach oraz aktualnych pro
blemach oddziału.

Cieszyński Oddział PKS 
zorgr nizował tiiedawnB dla 
swoich emervtów dwie 
atrakcyjne wycieczki. W ra
mach pomocy socjalne! eme
ryci objęci zostali również 
„akcją witaminy”. Prócz te
go w najbliższym czasie 
otrzvmaja bony towarowe 
po 150 złotych oraz upominki 
Świąteczne.

Bohateńkle miasto — 
produkcji radzieckiej. 

VZKG Ostrawa — ZKL
— spotkanie hoke |owe
Noc pomarańczowych

— film prod. czechosło-

100.000 zło-

SRODA. 8 LISTOPADA
18.00 D Ibrsnocka, 18.10 Auto- 

moto-rewia. 20 w Granice mi
łości — film prod. węgli rslriej.

Proąr im II 17.35 Szef przyj
dzie o 12 — film kryminalny 
prod. NRD.

CZWARTEK, 8 LISTOPADA
9.50 Granic, miłości — film 

prod. węgierskiej. 17.55 Docs-«- 
nocka. 19.45 Kino krótkich fil ■ 
mów 20.35 Dziecko za 120.000 
— Inscenizacja telewizyjna. 
21.53 Jullgtta — film muzyczny 
prod. radzieckiej.

przejazdowe.
Aby ułatwić 

materiałów 
włauze gminy 
tworzenie zespołów, które — 
w oparciu o lokalne zasoby 
surowcowe — zajęły się wy
twarzani :m cegły, pustaków 
itp. Do tej pory działające 
w „'minia zeipolv wvpalily 
625 tys. sztuk cegły cera
micznej. zaś uruchomione w 
br. 2 wytwórni wyproduko
wały już 300.000 sztul pu
staków żużlowych- (tk)

Dla uczczenia VII Zjazdu 
partii mieszkańcy gminy 
Z< hrzydowice po 'jęli szereg 
czynów „pol^cznvch, kt&rj w 
większości już zrealizowali. 
Nn. w Kończycach Małych 
ustawiono b punktów świetl
nych. Niebawem zamontuH 
się dalsze dwa. W Marklowi
cach zbudowano 
potoku, wyłożono 
300-metrowy chodnik 
zamontowano 6 lamp.

Wartość czynów sięga 
sko 200 tys. złotych.

Przybywa w Zebrzydowi
cach nowoczesnych placówek 
handlowych. W centrum 
wioski stanął pawilon z ar
tykułami gospodarstwa do
mowego, w którym również 
jest punkt usługowo-na- 
prawczy. Zmodernizowano 
piekarnię Gminnej Spół
dzielni i nrzerobionó masar
nię. Czynione są starania o 
wybudowanie w ląsiedztwie 
p.wilonu restauracyinn-ho- 
Łelarskiego, prawdziwego 

icentruin hadlowo-usługotye- 
go.

W wiosce * trwa również 
budowa, kosztem 120 min 
złotych, nowoczesnej rampy 
PKP, przy której powstało 
wiele obiektów potrzebnych 
do odprawv żywca eksporto
wego. Część placówek już 
oddano do użytku.

W trakcie trwania dekady 
ogłoszona zostanie lista pu
blikacji Klubu Ksirżki 
„Człowiek — Świat — Poli
tyka”. Ta forma odbioru 
książek przy znacznie obni
żonych cenach cieszyła się na 
naszym terenie dużą popu
larnością. Zapl ry do klubu 
przyjmnją wszystkie księgar
nie do dnia 31 
roku.

twa bielskiego. Program go
spodarczy, ustalony na rok 
przyszły, zakłada realizację 
zadań wartości 100 min zł, 
przy czym co roku przewidy
wany jest wzrost zakresu ro
bót, tak by pod koniec na
stępnej pięciolatki WPRD wy 
konało prace wartości 
300.000.000 zł.

Utrzymywaniem, a także 
koni erw°*:ją ulic i dróg w 
miastach i gminach miejskó- 
wiejskich województwa zaj
mować się będą wydzielone 
służby komunalne.

Składki 
potrącane 
z listy płac i w zależno
ści od charakteru wyko
nywanego zawodu wy
noszą orientacyjnie dla:

to: terminowe wkłady
oszczędnościowe PKO z dy
skontem, premiowe bony 
oszczędnościowe, oprocento
wane bony oszczędnościowe, 
rachunek oszczędnościowo- 
-rozliczeniowy, kriażeczki
mieszkaniowe, ksi [źeczki
oszczędnościowe z losowa
ni“! premii w postaci samo
chodów.

Powszechna Kasa Oszczę
dności świadczy w szerokim 
zakresie usługi kredytowe. 
Kredyt można uzyskać na 
zakup artykułów przemysło
wych, sportowych i turysty
cznych, przemysłu aitysty-. 
cznego 1 lujowtgo, na usłu- 
oi, wycieczki zagraniczne, 
budownictwo mieszkaniowe. 
Coraz większą pop ilarroscb 
cieszą się kredyty dla młu 
dych m łżeństw oraz poży
czki gotówkowe. W tym ro
ku wielkość kredytów udzie
lonych mieszkańcom woje
wództwa bielskiego zamknie 
się kwotą 500 min złotych.

PAMIĘTAJĄ 
O EMERYTACH 

okazji tegorocznych 
Seniora” Rada Zakła- 
Cieszyń.kiiigo Oddzia-

Wojewódzka 
IX Dni Książki 
Świat — Polityka” odbędzie 
się 20 listopada w Wojewódz
kiej Bibliotece Publicznej w 
Bielsku-Fiałej.

leszcze no lemat nowych zasad 
ubezpieczeń samochodowych

I AN BTAŁOZYK Z CIESZY
NA, po ukończeniu zasadni 
czej szkoły zawodowej, 
zgodnie z posiadanymi kwa 

llfikacjaml podjął pracę lako 
mechanik — kierowca w miej
scowej Kolum ile Sanitarnej. 
Vmianiony już wtedy zdra

dzał duże skłonności do nad
używania alkoholu, w związku 
z czym miewał często kłopo
ty.

Z dniem 38. X. 1987 r. Jan 
Blałożyk został powołany do 
odbycia zasadniczej służby 
wojskowej w Gdyni.

Niespełna rok później, w 
dniu 29. 8. 1988 r. w godzinach 
wieczornych Jan Blałożyk, *>ę- 
dąc w etanie nietrzeźwym, kie 
rowat aamochodem wojsko
wym marki „zls". W pewnym 
momencie, w czasie pokony
wania zakrętu, stracił panowa
nie nad kierownicą i wypadl z 
ki biny kierowcy, zaś zamo- 
cnód stoczył się z nabrseźa 1 
zatonął w basenie portowym. 
Sprawa znalazła ąwć I epilog 
w Sądzie Marynarki Wojennej 
w Gdyni, kt iry skazał wymie
nionego na 1 rok wiezienia o- 
raz utratę prawa prowadzenia 
wsz< Ikich pojazdów mechanlcz 
.tych na okrea 3 lat, a ponad
to zobowiązał go do pokrycia 
szkody wyrządzonej jedno
stce wojskowej.

Po powrocie do cywila Jan 
Blałożyk 3-krotnie zmieniał 
mle'sce zatrudnienia, gdyż 
praca coraz bardziej przeszka
dzała mu w prowadzeniu hu
laszczego trybu życia, w 
kwietniu br. cieszyński chuli-

O CWD 
W „WIADOMOŚCIACH 

GRAFICZNYCH**

RE POR 
rFERA

układów napędowych z sil
nikiem asynchronicznym 
oraz efekty doświadczeń 
eksploatacy jnych nowoczes
nych układów napędowych, 
pracujących lub instalowa
nych w przemyśle krajo
wym, a także ich wpływ 1 
oddziaływanie na parami łry 
sieci zasilającej.

Udział w komerencji zgło
siło 150 specjalistów z całe
go kraju.

NAPĘDY ELEKTRYCZNE 
PRZEDMIOTEM 
KONFERENCJI

Zarząd bielskiego Oddzia
łu Stowarzyszenia Elektry
ków Polskich przy współ
udziale Instytutu Podstawo
wych Problemów Elektro
techniki i Energoelektroniki 
Politechniki 
Okręgowego 
Gospodarki 
getycznej w 
ganizują w 
listopada 
konferencje ____
ńiczną poświęconą 
nym problemom doboru oraa 
eksploatacji napędów ele
ktrycznych w przemyśle.

W referatach i Informa
cjach omówione zostaną za
gadnienia prolektowania i 
wyniki wdrożeń opracowań 
konstrukcyjnych zautomaty
zowanych tyrystorowych

SOBOTA, 8 LISTOPADA
10.50 

film 
15.25 
Brno 
31.55 
ogni ... . 
wacklej.

Program II: 14.00 Praga — 
Moskwa spotkanie w koszy
kówce kobiet. 18.40 Dobranoc • 
ka. 20.00 Biała ręka — film 
bułgarski.

NIEDZIELA. 8 ŁIoTOPADA
«co Gwiaździsta Nike — baj

ka. 9.30 Przyjaciel ilonl - IX 
część serialu telewizyjnego. 
9.55 Serce na łanie — film ra
dziecki. 13.00 Sportowe popo
łudnie. 17.25 Zagubiony trop. 
18.40 Dobranocka. 19.35 Bramki, 
punkty, aekundy. 20.00 Cement 
— II część aeriafu prod. radziec 
klej. 31.00 willa Teresa — re
portaż filmowy.

W ostatnich latach bieżą
cej pięciolatki powstały tez 
74 nowe obiekty inwentar
skie i składowe. Postawiono 
mianowicie 24 chlewnie, 29 
stodoł. połączonych z obora
mi, oi az 21 stodół i innych 
obiektów składowych. Rów- 
nocźeśni ■ wyremontowanych 
zostało 78 ozdobnych obiek
tów gospodarskich, a w sto
dołach zamontowano 27 
wentylatorów dq podsuszania 
siana. W grr lnie powstały 
tez 62 nowe silosy, w tvm 3

Wojewódzkie
Przedsipbiorslwo

dzono rewizję domową, w cza
sie której odnaleziono radio
odbiornik tranzystorowy mar
ki ..Philips”, który Jan K 
rozpoznał jako swoją własność.

J»n Blałożyk, przesłuchiwany 
jtko podejrzany, po< zątkowo 
wszystkiemu zaprzeczał. Do
piero w konfronfjcjl z zezna
niami brata Karola Jan Btalo- 
łyk częściowo zm.-nlł swoje 
zeznania, przyznając się jedy
nie do żabotu samt,chodu do
stawczego 1 kradzież« kani- 
itrow benzyną oraz narzędzi 

1 akcesoriów samochodów; rch.
Podobne stanowisko wymie

niony zajął na rozprawie, któ
ra pod koniec października br. 
odbyła się w Sądzie Rejono
wym w Cieszynie.

Po przeanalizowaniu obszer
nego materiału dowodowego 
B4d uznał Jana Bialoivka 
w nnego wtzystklch zarzuca
nych mu czynów 1 skazał go 
łącznie na z lata i 8 miesięcy 
pozbawienia wolności »^^z 
6.000 zł grzywny, a pon. dto 
zobowiązał 'go do wyrównania 
szkody wyrządzonej Fabryce 
Spizętu Elektrogrzejnego ,.Ter- 
mlka” w Cl' izynlc Jako właś
cicielowi ,.2uka”.

Równocześnie sąd przyjął, że 
po stronie Karola Blałożyka 
zachodzi- przypadek mnLlszej 
wrgl 1 i kazał go jedynie na 
ktrę grżywny w wysokości 
3.000 zł.

Wyrok sądu I mstmcji nlo 
jest prawomocny t w ewentu
alnym postępot. anlu rewizyj
nym może ul“c zmianie.

HENRYK ZALESKI

pracowników biurowych 
— 9 złotych, pracowni
ków handlu — 11 zł, 
przemvsłu lekkiego — 
20. przero vsłu maszyno 
wego — 25, transportu i 
tobót dru [owych — 31. 
budownictwa ogólnego — 
38 złotych.

N„;uwa się tu pewien 
dość istotny mmkam nt: 
Obvwatel objely ubez
pieczeniem .NW-11” — 
tak zreo/tą pozo stałymi 
zbiorowvani — aie posia
dł : w ręce żaónc-go do- 
.7odu na tę okoliczność. 
A le it to obecn.1 bard :o 
potrzebne okoro ..NW-61” 
jest równoznaczne z obo 
wiązkowym ubezpiecze
niem pasażerów oraz re
guluje udział w wyciecz
ce czy pobyt na wcza
sach lub leczeniu. Dziś 
bowiem coraz mniej lu
dzi wieri. słowu, choć
by nawet ■ było poparte 
wiarygodną przysięgą.

W Skoczowie powołano do 
życia Zarząd Miejsko-Gmin
ny rowar<,ya‘wa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckipi. Na jego 
czele stanął Józef Pilarczyk. 
Ponadto w skład Zarządu 
weszli: Maciej Czerny (wi
ceprzewodniczący), Maria 
Kowalska (sekretarz) i Hen
ryk Olszewski (skarbnik).

Najliczniejsze koła TPPR 
działają przy WSS i zakła
dach pracy wchodzących w 
skład kombinatu FSM,

(cz)

..NW-61” nie są »obowią
zani do dod itkowero wy 
kupy wania jednorazo
wych bonów ubezpieczeń 
komunikacyjnych,

Ta forma ubezpieczenia 
obeimuie także wypadki 
w pracy, w czasie doj
ścia i powrotu, podczas 
wszelkich zajęć domo
wych. trwania wycieczek 
itp. Oznacza to nT. in., 
ze pracownicy objęci ta 
formą ubezpieczenia, u- 
cze-tniczacy przykładowo 
w zbiorowej wysleczce, 
nie musza być dodatko
wo ubezpieczani. Dotyczy 
to także czasowego poby
tu w ośrodkach wypo
czynkowych i leczniczych.

Sumy 
tvtutu 
„NW-61” 
wynndek _____ ____
zł. zaś w razie trwałego 
kalectwa 
tych.

Zarząd Główny Związku Za
wodowe”,o Metalowców przy
znał przooulącym pracowni
kom f aktywistom ZWązku od
znaki „Zasłużony dzlatacs 
ZZM” _>JznJkl m. In. otrzy
mali: Hlfred Mazur, Franci
szek Zaręba, Roman Jursza, 
Marla Sloaarczyk, Helena Pler- 
chala (CELMA), Kazimierz Zgli 
ezyński. Stanisław ' 
(ASPA). Karol Si Iz 
Ustroń) oraz Teofil 
(FSM Skoczów).

Wpumerze 42 (1012) 
z 21 października 
or. pisaliśmy ob
szernie o zasa

dach rozszerzonych form 
ubezpieczeń komunika
cyjnych. Zamieszczony 
wówczas WYW .ad prag
niemy uzupełnić o pe
wien szczegół. ktńry za
pewne zainteresuje sze
rokie rzesze naszych Czy
telników.

Spdkanle Kradzionym 
samochodem
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Wili SIMM HUM
W poniedziałek, dnia 27 października odbyła *1« w Biel

sku-Białej pierwszo zwyczajna sesja Wojewódzkiej Ra- 
■ dy Narodowej, poświęcona podsumowaniu zadań go

spodarczych za okres trzech kwartałów br- oraz kierunkom 
rozwoju ochrony zdrowia i opieki społecznej w województwie 
bielskim.

W obradach wzięli udział członkowie Egzekutywy KW 
PZPR.przewodnlczgcy Wojewódzkiej Rady Narodowej i i se
kretarz Komitetu Wojewódzkiego partii — Józet Buzińskl oroz 
wojewoda bielski — Józef Łabudek.

Głównym tematem obrad były stan I kierunki rozwoju 
ochrony zdrowia I opieki społecznej.

Ze względu na wysokie 
uprzemysłowienie, w woje
wództwie naszym istnieje 
potencjalna możliwość mno
żenia etę wszelkiego rodzaju 
chorób zawodowych. Tylko 
w roku ubiegłym odnotowa
no 33 wypadki zachoroweń 
na pylicę, 15 na ołowicę, 31 
przypadków choroby wibra
cyjnej i 55 zawodowego 
uszkodzenia słuchu.

Z uwagi na zły stan seni- 
tamy przetwórstwa żywno
ści, brak wody zdatnej do 
picia, nieprawidłowy wywóz 
nieczystości i. złą lokalizację 
wysypisk śmieci oraz nie
przepisowe odprowadzanie 
wszelkich ścieków wytwo
rzyła się ponadto w naszym 
regionie sytuacja sprzyjają
ca występowaniu chorób za
kaźnych.

Szczególni^ wiele do ży
czenia w zakresie higieny 
pozostawiają zakłady prze
mysłu garmażeryjnego, pie
karniczego, przetwórstwa o- 
wocowo-warzywnego i wy
twórnie wód gazowanych. 
Nie mniejsze zastrzeżenia 
budzą stołówki i restauracjo. 
Zły stan sanitarno-technicz- 
n\ wykazuje także część za
kładów służby zdrowia. Do
konana w czerwcu i lipcu 
lustracja wykazała, że czte
ry spośród pięciu wizytowa
nych szpitali nie spełnia
ją podstawowych wymogów 
sanuarno - technicznych, w 
t.-ąch jest nie wystarczają
ca liczba sanitariatów, a je
den posiada wodę zdatna do 
picia dopiero po przegotowa
niu. Większość szpitali mie
ści się w obiektach starych, 
wyeksploatowanych, 
miernie zagęszczonych i nie
funkcjonalnych. nie posiada 
niezbędnego zaplecza gospo
darczego. Dotyczy to Biel
ska, Cieszyna, Makowa Pod
halańskiego. Wadowic i 
Żywca.

Również wiele spośród za
kładów otwartej opieki zdro
wotnej mieści się jeszcze w 
obiektach prywatnych, z re
guły nie przystosowanych 
do tego rndzaiu działalności- 
Fakt ten ocz- wlści nie 
ułatwia pracy białemu per
sonelowi, nie wpływa leż ko
rzystnie na sprawna obsłu
gę pacjentów.

Nieźle zorganizowana jest 
szkolna służba zdrowia, go
rzej natomiast z opieka nad 
matka ciężarną, co jest 
przyczyną wysokiej umie
ralności niemowląt, zwłasz
cza w Cieszynie. Żywcu i 
Mak^wie Podhalańskim.

W województwie bielskim 
działają 54 przychodnia przy
zakładowe i IB międzyzakła
dowych. Placówki te obej
mują opieka około 170 tys. 
osób. Przemysłowa służba 
zdrowia cierpi jednak na 
brak kadr” lekarskiej i jej 
rozproszenie, co poważnie 
ogranicza możliwość rozwi

jania profilaktyki w dziedzi
nie chorób ' zawodowych.

Specjalistyczny Przemysło
wy Zaspół Opieki Zdrowot
nej w Bielsku-Białej stara 
się łączyć małe, niejedno
krotnie niedostatecznie wy
posażone przychodnie zakła
dowe w jednostki większe, 
zdolne przy pomocy zakła
dów pracy dokonać koniecz
nych uzupełnień w wyposa
żeniu i sprzęcie diagnostycz
nym.

Sprawność działania oraz 
wysoki poziom świadczeń 
tego rodzaju przychodni mo
gą wydatnie wpłynąć na 
ograniczenia absencji choro
bowej w poszczególnych za
kładach. W ostatnim czasie 
wzrosła ona niepokojąco. W 
porównaniu z I półroczem 
1974 roku absencja I półro
cza roku .bieżącego była 
wyższa o 16,6 proc- Najwyż
szy wskaźnik wzrostu wy
kazały FSM Zakład nr 3 w 
Ustroniu. Fabryka Maszyn 
Elektrycznych ,,Celma” w 
Cieszynie, Odlewnia Żeliwa 
w Węgierskiej Górce i Biel
skie Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Przemysłowego.

W celu zwalczenia telgo 
niepokojącego zjawiska ko
nieczne jest wzmożenie dzia
łań profilaktycznych, systo- 
mátvezna kontrola pracow
ników i ściślejszy kontakt 
personelu przychodni z dy
rekcją i radą zakładową jed
nostek przemysłowych. •

W bielskim województwie 
działa 61 aptek. Sieć ich jest 
więc słabiej rozwinięta niż 
przeciętnie w. kraju. Mamy 
16 domów opieki społecz
nej. Niewystarczająca liczba 
miejsc w tych domach oraz 
ich nia najlepsze wyposaże
nie. a także w stosunkowo 
niewielkim stopniu rozwi
nięta instytucja opieki nad 
chorym w domu powodują 
dodatkowe trudności szpita
li i inhveh za'-ład6w lecz
nictwa zamkniętego.

Trudny problem stanowi 
niedostatek personelu lekar
skiego 1 średniej służby me
dycznej, który leży w braku 
mieszkań.

Oblicza się ze ne doposa
żenie istnieją« rch 1 wyposa
żenie nowych jednostek 
zdrowia i opieki społecznej 
trzeba będzie wydatkować 
1R9.1 min 4łol veh.

Sam zakup nowych urzą
dzeń medycznych nie rozwlą- 
ie iednak problemu- Ko
nieczne jest również stwo
rzenie wlasnei bazy konser
wacyjno-remontowej, która 
zapewniałaby m. in. prawi
dłowa eksploatację sprzętu. 
Czyni sie więc starania, by 
uruchomić w Bielsku-Białej 
filie Zakładów Naprawczych 
Sprzętu Medycznego w By
tomiu.

Ponieważ większość zakła
dów leczniczych mieści się 
w starych, mocno wyeks
ploatowanych budynkach, 
konieczne jest powoływanie 

do życia kolejnych przedsię. 
biorstw lub zakładów re
montowo-budowlanych. Ta
kie zakłady działają już w 
Bielsku. Jaworzu, Istebnej, 
Oświęcimiu i Cieszynie Ich 
moc zabezpiecza jednakże 
tylko 40 proc, środków prze
znaczonych na remonty i 
modernizację.

Uznając olbrzymia potrze
by bielskiej służby zdrowia
1 opieki społecznej Komisja 
Planowania przy Radzie Mi
nistrów przyznała naszemu 
województwu 315 min zło
tych na realizację zadań in
westycyjnych w latach 1976 
do 1980. Urząd Wojewódzki 
natomiast zwiększył tę kwo
tę do 587 min złotych, prze
znaczając prawie jedną 
czwartą środków inwesty
cyjnych na lecznictwo. Po
zwalają one na kontynuację
2 przychodni w Bielsku-Bia
łej. domu pomocy społecznej 
w Grójcu, szpitala w Wado- 
wicech. żłobka i domu spo
kojnej starości w Żywcu 
oraz Szpitala Śląskiego 
w Cieszynie. Wprowadzono 
nadto do planu trzy nowe 
zadania: budowę szpitala 
wojewódzkiego 1 kolejnej 
przychodni w Bielsku oraz 
przychodni rejonowej w Ko
zach. Koszt tych inwestycji 
zostanie pokryty w poważ
nym stopniu przez NFOZ. 
którego wartość wynosi już 
w województwie 134 min 
złotych.

Niedostatek kadry i inne 
trudności dyktują koniecz
ność doskonalenia organiza
cji precy w lecznictwie. 
tym celu nowo powołane 
jednostki wojewódzkiej służ
by zdrowia rozwiną w sto
sunku do ogniw pod
porządkowanych działalność 
koordynacyjne - metodyczną, 
wzmocnią nadzór meryto
ryczny, stworzą szereg mo
żliwości dokształcania kadr. 
Poprzez utworzenia w.W^oko 
specjalistycznych placówek 
woj« wódzkich podniesie się 
poziom świadczeń konsulta
cyjnych. zaś przaz utworze
nie filii stacji krwiodaw
stwa usprawni się zaopa
trzenie szpitali w krew i 
pł”ny krwiozastępcze.

W celu poprawy sytuacji 
w zakresie ople.ki nad dzieć
mi i młodzieżą podejmuje 
się starania o tworzenie fi
lii żłobkowych. tworzenie 
rejonów pediatrvczno-Szkol- 
nych oraz poprawę bazy lo. 
kałowej i stanu sanitarnego 
szpitalnych oddziałów dla 
noworodków. Dla poprawy 
opieki 'nad zdrowiem kobie
ty i dziecka w gminnych 
ośrodkach zdrowia zorgani
zowane zostaną poradni” 
specjalistyczne. Rozwinięta 
zostanie również działalność 
konsultacyjno-nadzorcza nad 
przemysłowa służbą zdrowia- 
Przedsięwzięciami lecznic
twa w poważni« *szym niż 
dotychcza stopniu zaintere
sują się zakłady pracy.

Wytyczne na VII Zjazd 
Partii podkreślają potrzebę 
dalszego podnoszenia pozio
mu zdrowotności połeczeń- 
stwe. Szeroki program inwe
stycyjny, konkretne przed
sięwzięcia Organizacyjna o- 
raz zaangażowanie społeczeń
stwa gwarantują, że cel ten 
w naszvm województwie zo
stania osiągnięty.

JADWIGA
UACH-ROSOCHOWA

Wielka Socjalistyczna
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dza. Później rozpłynęły się 
w niepamięci.

Epoka otwarta przed 58 la
ty jest dziejową rzeczywisto
ścią. Mówimy o niej nie ®la- 
tego, ie tak każę oficjalne 
rozporządzenie, propagando
wa rutyna esy jubileuszowa 
uprzejmość. Mówimy o niej 
dlatego, że Rewolncja Paź
dziernikowa przyniosła wszy 
stkim ebszarom i narodom 
świata zmiany warunków ich 
bytu głębokie, powszechne i 
eo chyba najważniejsze — 
nieodwracalne.

CZYM JEST »ewolucja 
Pafdzi » i kowa dla nas, 
Polaków? Oczywiście 
można na to pytanie 

Odpowiadać. wynfleniają« 
różne I liczne okoliczności 
społeczne, ekonomiczne, ideo- 

I logiczne .Wy da je. się jednak,

że najkrótsza i n ijproatsi 
odpowiedź zawarta jest w 
innym pytaniu: eo by z nami 
było, gdyby właśnie nlo ta 
rewolucja?

Wyobraźmy sobie, żo Re
wolucja Październikowa nia 
doszła do skutku, że trwa w 
Rosji dawny, carski reżim. 
Czy w roku' 1918 uzyskalibyś
my niepodległość i własne 
państwo? A jak przy tym za
łożeniu przedstawiałaby sie 
sytuacja Polski w okresie ml 
nlonej wojny? Czy istnieli
byśmy wtedy, już nie pań
stwowo. nawet nie narodowo, 
ale biologicznie? I wreszcie 
jak przedstawiałaby się nasza 
dzisiejsza sytuacja, gdybyśmy 
w drobnej swej cząstce zdo
łali przetrwać?

Historia sprawiła, że dla 
nas. Polaków, Rewolucja 
Październikowa i jej następ
stwa stały się ezymś najbar- 

* dziej doniosłym. Jedną z 

przyczyn tego, że po prostu 
istniejemy. Jako państwo, ja
ko naród, jako jednostki.

Historia jest najlepszą nau
czycielką narodów. Doświad
czenia ubiegłych burzliwych 
dziesięcioleci głęboko przeo
braziły świadomość polskiego 
społeczeństwa, zadzierzgnęły 
między narodami Polski i 
ZSRR więź głębokiej przy
jaźni i braterstwa, ugrunto
wały poczucie wspólnoty za
sadniczych interesów i dą
żeń, upowszechniły przekona
nie. ie potęga i rozkwit 
Związku Radzieckiego służy 
również naszej sile i naszej 
pomyślności.

Sojusz polsko-radziecki, 
wykuty w najcięższej próbie 
wojennej, wypróbowany na 
wspólnej drodze socjalistycz
nego rozwoju, odpowiada w 
każdej sytuacji historycznym, 
najbardziej żywotnym inte
resom obu naszych krajów. 
Jest to bowiem wieczysty so
jusz bratnich narodów, która 
idą wspólnym szlakiem dzie
jowym.

PnekrociyR lobowiqzonin
cennych maszyn 1 agregatów, 
które - znacznie przyspieszyły 
i usprawniły pracę. Wdraża 
się do produkcji nowoczesno 
procesy technologiczne.

Wszystkie te poczynania 
nie przesłoniły kierownictwu 
wagi spraw socjalnych. 'Już 
w roku przyszłym załoga o- 
trżyma stołówkę, szatnie, 
łaźnie itp. Na porządku 
dziennym są wycieczki do za
kładów motoryzacyjnych w 
CSRS, krajoznawcze i wypo
czynkowe. Stale rozbudowuje 
się bazę wczasową nad mo
rzem i jeziorem turawskim. 
Coraz bogatszy jest ośrodek 
sportów niedzielnych w Bren
ne j-Bukowej.

Załoga FSM-12 słynie także 
z czynów społecznych. Zobo

wiązania na VII Zjazd par
tii zrealizowano w 126 proc., 
dając dodetkową produkcję 
wartości 1.260.000 złotych. 
Prawie 5000 godzin przepra
cowała załoga społecznie 
przy porządkowaniu i upięk
szaniu terenów fabrycznych, 
robotach budowlanych, o- 
świetieniowych itp

Ludzie z FSM-12 słyną z 
dobrej roboty. Jest ich nie
wielu, bo tylko ponad 350, 
ale należą do, tych, którzy 
zawsze chętnie włąc~ają się 
do akcji dla miasta. Widać tu 
szczególnie podczas tradycyj
nych już „Dni Skoczowa".

Wyróżniają się: Zenon 
Czyż, Alojzy Hecsko, Alojzy 
Duda, Fiotr Bisok, Jerzy Pę 
kala, Halina Gil, Henryk 
Krzysstowcsyk, Franciszek 
Kubica, Emil Kałuża, Karol 
Samiec, Józef Czyś, Karol 
Broda. es)

WOJEWÓDZKA 
KONFERENCJA 

PRZEDZJAZDOWA 
«
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Nicią przewodnia wystąpień 
było przekonanie, że istnie
jący już poważny dorobei 
regionu, pomnożony zwłasz
cza w okresie po VI Zjeżdzie. 
jest dobra podstawa dalszego 
dynamicznego rozwoju dla 
uzyskania wyższej jakości 
życia. Podkreślano jednak 
ścisła. zależność miedzy moż
liwościami zaspokajania ros
nących potrzeb materialnych 
i kulturalnych mieszkańców 
i jakością pracy każdego z 
nas.

Ciążą na województwie 
bielskim niemałe obowiązki. 
Wysoki stopień uprzemysło
wienia i urbanizacji, liczący 
się potencjał produkcyjny i. 
kadrowy, rozwinięte rolnic-' 
two i wydatkowe* walory 
wczasowo-turvstvczne pre
destynują bowiem ten re
gion do odgrywania rosnącej 
roli w życiu społeczno-gos
podarczym całego kraju. Już 
obecnie przemysł wojewódz
twa bielskiego daje pr duk- 
cję wartości ponad 75 mld 
rocznie, w tym 60 tys. samo

chodów osobowych, wszyst
kie typy silników wysoko
prężnych. szeroka gamę sil
ników elektrycznych i elek
tronarzędzi. ponad 70 min 
metrów bież, tkanin.

Dobrymi wynikami kończy 
pięciolatkę bielskie rolnic
two. O ok. 49 proc, wzrósł 
skup żywca, o 31 proc, skup 
mleka, uzyskujemy o 5 kwih- 
tali wyższa produkcję zbóż 
z hektara.

Podobnie jak w całym 
kraju, dzięki realizacji wy
tyczonej przez VI Zjazd stra
tegii społeczno-gospodarczego 
rozwoju nastaplła niespoty
kana w poprzednich okre
sach. wydatna poprawa wa
runków życia mieszkańców. 
W samym roku bieżącym

dochody pieniężne ludności 
będą o ponad 16 proc, wyż
sze niż przed rokiem, a 
świadczenia społeczne aż o 
22 proc. Dostawy towarów 
na rynek zwiększyły się w 
mijającym pięcioleciu o- ok. 
80 proc., zaś usługi o 65 proc. 
Nakłady inwestycyjne na 
rozwój gospodarki komunal
nej uległy natomiśst podwo
jeniu.

Na Konferencji wybrano 
30 delegatów na VII Zjazd 
PZPR, jak również nowe 
władze Komitetu Wojewódz
kiego i Wojewódzkiej Komi
sji Rewizyjnej. Icb skład, 
jak również omówienie prze
biegu obrad zamieścimy w 
następnym numerze GŁOSU.

(RD)

ZMIANY NÄ WIŚLICKIM KOPCU
Z WIŚLICKIEGO KOP

CA widać jak na dłoni 
dolinę Wisły i panora
mę przymglonych, 

przez co bardziej tajemni
czych gór. Jest to bez wąt
pienia jeden z atrakcyjniej
szych zakątków Podbeski
dzia, którego urok zawiera 
się w odmienności. Uroda 
jidnnk nie zawsze — jak się 
okazuje — przesądza o 
czyimś losie. Wiślica sprawia 
wrażenie zapomnianej.

Rozbrykane wisusy biegają 
po szkole, która mieści się 
w starym parterowym bu
dynku ukrytym w okazałych 
koronach drzew jakiegoś sa
du. Nie opodal maleńki skle
pik w prywatnym domu, 
jeden przystanek autobuso
wy na rozdrożu i niepozor
ny budynek przedszkola. To 
wszystko. Trzeba przyznać, 
że niewiele już w Polsce ma
mi takich wsi.

W rozmowie z dyrektorem 
szkoły — Józefom Kałużą — 
dowiaduję się. że mieszkań
cy Wiślicy od dawna już po
stulowali wybudowanie we 
wsi czegoś na miarę potrzeb 
i czasu. Niestety, iakoś nie 
wychodziło. Gminna Spół
dzielnia „Samopomoc Chłop
ska” wprawdzie nie kwestio
nowała potrzeby wybudowa
nia nowego sklepu, ale zręcz 
nie wymigiwała sie od reali
zacji przedsięwzięcia. Nie
śmiałe pronozyej no: iakiś 
czas ucichły, ale problem 
nabrzmiewał.

Zwołano wiejskie zebranie, 
na które zaproszono przed
stawicieli władz gminnych. 
W wyniku dyskusji zdecy
dowano budowę domu ludo
wego, w którym mieścić się 
będą geěsowski sklep, remi
za strażacką, sala widowis
kowa i mieszkania dla nau-

-czyeieli. Powołano społeczny 
komitet budowy, któremu 
przewodniczy Piotr Gabor — 
sekretarz miejscowej organi
zacji partyjnej.

Mieszkańcy zobowiązali się 
wybudować obiekt systemem 
gospodarczym i przekazać na 
rzecz budowy około 140 tys. 
złotych. Oznacza to. że każ
da rodzina dobrowolnie za
deklarowała wkład w wyso
kości 1200 złotych.

Obliczono, iż koszt realiza
cji przedsięwzięcia wyniesie 
2 min 340 tys. zł. Do party
cypowania w teł kwocie 
udało się przekonać Gminną 
Spółdzielnię. Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, miej 
scowa jednostkę OSP i Kół
ko Rolnicze.

Niedługo notom, tzn. w ma 
ju br. rozpoczęto wykopy. Do 
pracy wyruszyła cała wieś. 
Entuzjazm naiofiarnieiszvch, 
takich jak Karol Swoboda,

Józet Sobański czy Julian 
Pagieł« udzielił się wszyst
kim. nawet tvm, którzy jesz
cze do niedawna nie wierzy
li w powodzenie. Zakasali rę
kawy strażacy i młodzież 
ZSMW. do czynu dołączyli 
się także uczniowie Państwo
wego Technikum Rolniczego 
w Między świeci u. Do tej po
ry zabetonowano ławy funda 
mentów. Jeżeli zapał nie wy 
gaśnie, a wszystko wskazuje 
ze nie, to w połowie 1977 ro
ku obiekt będzie gotów.

Znaczy to. że wreszcie wieś 
będzie miała sklep z praw
dziwego zdarzenia, sale ze
brań, mieszkania dla nau
czycieli i strażnicę. Znaczy 
to. ie pod solidny dach schro 
nią się aktywistki Kola Gos
podyń Wiejskich i działacze 
ZSMW. Przede wszystkim 
jednak zapomniany zakątek 
objawi swe nowe, własnymi 
rękami wypracowane obli
cze. (Jaro)

Budowa domu ludowego w Wiślicy 6 Fot.: Gaja
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REDAKCJI
1 ! KILKA UZUPEŁNIEŃ

I W artykule E. Rosnera 
1 , „Próby pisarskie nauczycie- 
I li" podano wiadomość, Jako- 

i by Andrzej Podiorski, zmar- 
1 ły założyciel Muzeum Bes- 
« kidzkiepo ■ w Wiśle zdołał 

i oplotil tylko kilka artyku- 
I łów i szkiców na łamach 
! ' GZC.

I Bibliopra/ia opublikowa- 
1 ! nych prac. A. Podiorskiego 
I zawierą 94 artykuły, z tego Í1 trzydzieuei kilka o tematyce 

etnograficznej i repionalnej.
A. Podiorski jut w okre

sie międzywojennym publi
kował m. in. w „Zaraniu 
Śląskim”, w „Nowinach Ślą
skich”, w „Ilustrowanym Ku
rierze Codziennym", po woj- 
n.e zaś, poza GZC, w którym 
znalazły się 23 pozyc ji, wii- 
lańskie materiały drukował 
w „Kalendarzu Ewangelic
kim" i w „Kalendarzu Bes
kidzkim".

A. Podiorski był współpra
cownikiem polskich instytu
cji naukowych. Dostarczał m. 
in. informacji do Polskiego 
Atlasu Etnograficznego 

I (pszczelarstwo, rybołówstwo, 
obrzędy) i Zakładowi Etno
grafii PAN (z zakresu zielar
stwa oraz ludowej wiedzy o 
gwiazdach). Jego wiadomości 
i zasłupi były wysoko cenio
ne. Jeszcze za życia Podżor- 
skiepo np. wystąpiono z pro
jektem, żeby wiilańskie mu
zeum nazwat jego imieniem.

mpr Barbara POLOCZKOWA

POMÓŻCIE KOBIECIE 
W ROKU KOBIET

Dnia 27. 3. 1975 r. zepsuła 
i mi się lodówka. Nazajutrz 
. pojechałam do Skoczowa do 
punktu usługowego „Eldo- 

I mu". Niestety, z powodu ur
lopu pracowników był on 
nieczynny. Dopiero więc po 

I świętach událo mi się zpłosić S naprawę.
Czekałam przeszło 6 tygod

ni. Po kilku interwencjach 
przyjechał mechanik, ale po 
3 godziroch od „naprawie
nia” znowu lodówka się zep
suła.

1 Po spłoszeniu następnej na- 
1 prawy czekałam prawie dwa 

tygodnie. Mechanik stwier
dził. ie trzeba wymienić 
agregat. 30 maja 1975 r. do
konał „reperacji”. Nie zdążył 
jednak nawet wypisać no
wej gwarancji, a lodówką 
jut była zepsuta. Odjechał, 
nakazawszy — nie wiem, 

I dlaczego — włączyć po Rodzi
nie i zpłosić, gdyby nie chcia- 

> ła chłodzić.

Po latach pracy 
należy sleodpociynek

Panstwo Heien« i p«- 
wel Pońcowie należą do 
znanych i powszechnie 
szanowanych mieszkań

ców Ogrodzonej. Jak daleko 
bowiem sięgnąć pamięcią 
wstecz, gospodarstwo ich u- 
ważano za wzorowe, a oni 
sami zawsze byli tam, gdzie 
dokonywały się jakieś istot
ne dla wsi zmiany.

P ni Helena od 15 lat spra
wuje funkcję przewodniczą
cej Koła Gospodyń Wiej
skich, jest aktywną działacz
ką Frontu Jedności Narodu 
i — do niedawna — powiato
wego obecnie zaś Wojewódz
kiego Zarządu Kółek Rolni
czych.

— Zamieniliśmy się rolami 
— mówi Paweł Pońc. — Je
szcze kilka lať temu ja dzia
łałem, a żona więcej czasu 
poświęcała domowi i dzie
ciom. Wychowaliśmy prze
cież trzech synów i córkę. Co 
robiłem? Byłem jednym z_ z« 
łoźycieli Rolniczej Spółdziel
ni Produkcyjnej w Ogrodzo
nej, potem przez 7 lat w niej 
pracowałem. Przez pewien 
czas pełniłem funkcję wice
prezesa miejscowej mleczar
ni, byłem nawet naczelni
kiem straży rejonowej. Teraz 
już zdrowie nie dopisuje...

— Nie ma się czemu dzi
wić, przes ponad trzydzieści 
lat wsorowo prowadził pan 
swoje 20-hektarowe gospodar 
siwo. Efekty nie rodzą się 
samo.

— Dziś to mam już poza 
sobą .Na wiosnę bieżącego 
roku postanowiliśmy oddać 
nasze gospodarstwo na rzecz 
Rolniczej Spółdzielni Pro
dukcyjnej. Żadne z dzieci nie 
zechcialo przejąć po nas pa
łeczki, chociaż dwóch moich 
synów związało się pośrednio 
z rolnictwem. Tak się po pro
stu złożyło. Oddaliśmy więc 
gospodarstwo i nikt mi nie 
może zarzucić, że było zanie
dbane.

— Uzyskiwaliście państwo 
znakomite wyniki?

— Cbyba tak, skoro do
strzegały nas władze powiato
we i wojewódzkie. Oddawa
liśmy rocznie ponad 30 tys. li
trów mleka, hodowaliśmy 
około 40 sztuk tuczników 
rocznie, kontraktowaliśmy 
ponadto 12 ton pszenicy. 3 
tony bobu, 3 tony jęczmienia 
i buraki cukrowe.

— Nie narzekaliście pań
stwo na brak sajęcia...

— Proszę pani, ja nie wie
działem, co to znaczy odpo
czynek. Przez ponad trzydzie
ści lat na nogach, od wcze
snego świtu do późnej nocy. 

Tak, mieliśmy wszystkie po
trzebne maązyny, ale maszy
nę też trzeba obsłużyć. Mam 
w tej chwili urządzony dom 
z wszędzie, gdzie trzeba, do
prowadzoną wodą, mam przy 
zwoite zabudowania gospo
darcze, miałem też do nie
dawna samochód. Pozbyłem 
się go, bo nie to lata nie ten 
refleks... Do wszystkiego do
szliśmy pracą. Teraz jestem 
już zmęczony. Zresztą myślę. 
Że należy mi się -odpoczynek.

— To musi być ogromnie 
trudne — przestawić ale 8 
czynnego życia na błogą, acs. 
kolwiek w pełni zasłużoną 
bezczynność.

— Wbrew pozorom, jest 
Jeszcze sporo zajęcia. Mamy 
sad, który wymaga pielęgna
cji, są trzy krowy, jałówka, 
ciele, 19 świń. Trzeba opa
trzyć. utrzymać pastwiska, 
obrobić 3 ha pozostałego po
la. Ale to wszystko prawie 
nic w porównaniu z tamtymi 
laty.

— Mówi pan jakby a sá
lem...

— Bo coś w tym jest. Od
daliśmy gospodarstwo, cho
ciaż nikt nas do tego nie zmu
szał. Taka byłe po prostu ko
nieczność, najrozsądniejsza 
dla nas,' korzystna dla peń- 
stwa. Przywiązałem się dc 
tej ziemi. Jako jeden z dzie
więciorga rodzeństwe pozo
stałem na niej, przejmując 
gospodarstwo po rodzicach. 
A potem wraz z toną robi
liśmy wszystko, by uzyski
wać jak najlepsze wyniki. 
Mieliśmy z tego powodu wie
le satysfakcji, zdobyliśmy 
sobie uznanie ludzi.

W piątek ubiegłego tygod
nia z rąk sekretarza KW 
PZPR Jana Chodury otrzy
małem Złoty Krzyż Zasługi. 
Nieco wcześniej Srebrny, po
dobnie jak moja żona.

Terez interesuje mnie tyl
ko, by Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna miała z naszej 
ziemi, jeżeli nie większy, to 
przynajmniej taki sam poży
tek.

(Jaro)
Powal Pońc — jeden z najlepszych rolników naszego regionu 

w swoim sadzie • Fot.: Gaja

, Nie umiem zliczyć, ile r «zy 
byłam interweniować w Sko- 

' czowie, a żaden z mechani- 
I ków nie raczył przyjechać.

Mogę przytoczyć jeszcze 
1 drupn taką sprawą, W szko- 
( le podstawowej w Zaborzu 
było 15 maszyn do szycia do 

1 naprawy. Zgłoszono, po kil- 
I kudziesiąciu interwencjach 
mechanik przyjechał, poszpe- 

I rał w kilku maszynach, miał 
! przyjechać dokończyć rozpo
czętą robotą, ale więcej nikt 

i po w szkole nie widział.
Chciałabym wiedzieć, czy 

w Ustrońskim „Eldomie" 
pracowników nie obowiązuje 
żadna dyscyplina i uczciwe 

1 wykonywanie powierzonych 
obowiązków?

i Mari« KOSOWSKA
! Zaborze

CORAZ BARDZIEJ 
ZANIEDBANE

Chodzi mi w tym liście 
przede wszystkim o niepo
rządki na ulicach peryferyj
nych Cieszyna. Ciągłe na
pomnienia, wezwania przy
noszą tylko krótkotrwałe 
efekty. Np. PKS — mimo 
wielokrotnych interwencji — 
w dalszym ciągu nie sprząta 
przystanków (choćby przy 
ulicy Kolejowej, Bielskiej, 
koło Uniwersytetu oraz na 
Preserówce, gdzie nie ma na
wet kosza ńa śmieci, ani 
ławki dla podróżnych).

Na telefoniczną interwen
cją dowiedziałam sią, te ni
gdzie się nie sprząta i nie 
będzie Sprzątać. Skądinąd 
zaś wiem. U są oddziały PKS 
wożące zwykłym tukiem od 
przystanku do przystanku 
sprzątaczką, która opróżnia 
kosze i usuwa wszelkie nie
czystości.

Podobnie ma się rzecz s 
Rejonową Kolumną Transp, 
Sanitarnego, Szpitalem Śląs
kim, Targowiskiem Miejskim, 
składami WSS przy ul. Ko
lejowej i Wyspiańskiepo, 
które niechętnie porządkują 
otoczenie, a Jeśli — to naj- 
wyłej od frontu. Na ulicach: 
Solnej. Chrobrego, Dworko- 
wii, Cieńcialy, Szubińskiego, 
Kolejowej, Wyspiańskiego I 
in. od tygodni letą zalegają
ce papiery i śmieci.

Nazwisko znane Redakcji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D 
dla syren (te ostatnie ze 
Spółdzielni „Tyw;n" z Rze
szowa).

Jak nas poinformował dy
rektor Zakładu inż. Józef 
Tye, załoga sprawnie opano
wała wytwarzanie nowych 
elementów, wprowadziła na
wet pewne ulepszenia. Duża 
w tym zasługa miejscowych 
racjonalizatorów .którzy zglo 
sili wiele cennych wniosków 
w ramach tzw. „akcji skupu 
pomysłów”.

Zakład szybko zmienia 
swoje oblicze. Uporządkowa
no gospodarkę materiałową, 
wybudowano magazyny i 
wiaty na materiały do pro
dukcji, sprowadzono wiele
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M*odzież kosłkowicka słynie z zamCcwań artystycznycn. 
Ostatnio zaprezentował mieszkańcom gminy kolejng srtjkę 
pi. „W cieniu leśnef brzozy", która wyreżyserował znany dzia

łacz kulturalny Józef Staszek Fot ' Pawo’ Czupryna

PROPOZYCJE
Wychowanio Muzycznegn

Ubiegłoroczne imprezy śro
dowiskowe organizowane czę 
sto i z dużym p wodzeniem 
przez Zakład Wychowania 
Muzycznego Filii Ui .iweruj 
tetu Śląskiego w Cieszynie 
udowodniły że hasło naw ą- 
ywania ściślejszych kontak

tów ur zelni z miejscowym 
społeczeństwem nie jest 
czczym komunałem.

Rju: obecny zapowiada się 
pod tym względem również 
bardzo pomyślnie. Dnia 27 
października spotkaniem au
torskim ze znanym muzy
kiem cieszyńskim Pawłem 
Kalet” zainaugurowany zo
stał cykl poświęcona p ilskiej 
muzyce współczesnej. W ra
mach cyklu odbędą się także 
spotkania autorskie z kompo
zytorami Romanem Berge
rem i Andrzejem Bednarczy
kiem oraz bardzo znany * * *1 i 
popularnym — Wojciechem 
K’iârerr

szczególności cieszyńskiej 
Przewiduje się. że jeden z 
publicznych wykładów na ten 
temat wygłosi doc dr Adolf 
Dyg acz.

I iteresująco zapowiadają 
się spotkania z ke tykam i 
publicystami mu lyęznymi. 
Prócz tego odbędę się dwie 
sesje poświęcone problemom 
folkloru oraz realizacji prak
tyk studenckich przer słucha
czy wychowania muzycznego. 
W szkołach i pl icówkach 
kulturalnych. Niemal każdej 
z wymienionych imprez to
warzyszyć będą koncerty.

Warto przy tej okazji przy- 
„ n.inieć, że dyrygentem biel 
skiej orkiestry symfonicznej 
jest pedagog cieszyńskiej Fi
lii mgr Hilary Drów, w kład 
orkiestry wchodzą m. in. stu- 
lenci wychowaniu muzyczne
go. Niedawno orkiestra wy
stąpiła z interesb jącym pro
gramem. w którym znalazły 
się utwory Moniuszki Webt - 
ra i Szumanna. W roli soli
sty w koncercie fortepiano
wym a-moll Szumanna wy
stąpił starszy asystent Filii 
— mgi Janusz Selig man.

(J)
noścl występowali a ctyścl e- 
strady katowi« kle; Ma. a 
Kosayder i Rudol* Pieter U- 
czestnlcy spotkania mogli brać 
udział w konkursie o Ł matyce 
wr jskow«.., a tàkZe wysłu lać 
koncertu z płyt z nagra lUml 
pieśni i marsz okresu okupa
cji. (J.)
• W PIĄTEK. 7 LISTOPA-
A 1975 R. o godz. 16.30 w 

MDK odbędzie się zebian • 
cl uzyńskli go Oddziału PTH. 
Reic-rat pi Upadek Bizancjum 
wygłosi Wojciech Sałamo.. — 
pracownik naukowy Uniwersy
tetu Śląskiego.
• KLI b PROPOZYCJI NA

MAŁYM JAWOROWYM zapra
sza na kolejne spotkanie z 
mgr Janem Czaud« rną, które 
odb< dzie się 4. XI. 197! >
świetlicy AbM o gooz 1« Te
mat- Turystyka, jej rozwój i 
znaczenie ipołeczr .

mi Technikum Kuźniczego w 
Ustroniu sporządził 70 mode
li maszyn kuźniczych na za
jęciach pozalekcyjnych. Nie
które z tych moueli posia
dają własny napęd, co poz
wala obserwować ich działa
nie. Modele ilustrują pracę 
kowala od maszyn najprost
szych z do nowoczesnych.

Leon Miękina (Cieszyn) zor
ganizował w pracowni języ
ka polskiego taśmotekę na
grań magnetofonowych, obćj 
mującą 50 pozycji. Między 
innymi opracował słuchowis
ko radiowe Czas spadi Jących 
auiazd i dokonał z młodzieżą 
szkolną jego nagrania na taś
mie wraz z pełnym udźwię
kowieniem.

Maria Gatnar (Istebna) za 
pomoc naukową Sudety uzys
kała II nagrodę w konkursie. 
Ponadto zajmowała się rolą 
pomocy naukowych w uno 
woczesnianiu procesu nau
czania w zreformowanej 
izkole (1966 — odczyt pedago
giczny, I nagroda) oraz zgło
siła pracę Jak wykonać elek
tryczną, obrazkową zgaduj- 
zgadulę (1967 — II nagroda).

Teresa Łaszczyk (Cieszyn) 
opracowała i wydała dru
kiem w 1970 r er 50 tablic . 
do nauki o języku, ortografii
i infęrpunkcji. Pomoce te 
rozprowadzono do wszystkich 
.-»zkół po«jstawowych Cieszyń
skiego. ‘Pomoce wykonywali 
rówmeż Sefania Tmka (Cie- 

**szyn) do języka polskiego i 
Teodor Sliż (Ustroń) da nau
ki geometrii. Nowuczt sną 
pracownię matematyczną» zor 
ganir.ował S. Krais w Szkole 
Podstawowej nr 1 w Skoczo
wie.,

Wspomnieć należy i o tych 
nauczycielach, którzy w za
jęciach pozalekcyjnych osią
gali szczególne Wyniki. Do 
nich należy Tadeusz Przyby
ła (Wisła) — kształcący 
wśród dzieci i młodzieży za
miłowanie do gr” szachowej, • 
Tadeusz Maciejczyk (Isteb
na) — pielęgnujący wśród 
dzieci szkoły podi lawowej 
sporty zimowe 1 modelarstwo 
oraz Józef Broda (Koniaków) 
— uczący gry na ludowych

Niedawno odbyła się wy
jazdowa sesja folklorystycz
na pedagogów wychowania 
muzycznego w Istebnej oraz 
Żywcu. Zapoczątkowała ona 
długofalowe akcję poświęco
ną folklorystyce śląskiej, a w

• POD JASŁEM „t.OK- 
NIERSKA RZECZ” odbyła 
się niedawno int< r rsuijca im
preza w Klubie „Włókniarz’’, 
’o-ganizowana m. In. przez 
Klub Oficerów Rezerwy 1 ko
ło TPPR ..Zampolu” z okazji 
32 rocznicy powstania Lu
dowego Wojsk”1 Polskiego 
Dla blisko 60-osobowej publiez

(DOKOŃCZENIE)

nzień 31 października 
19IE roku — dziś albo 
nigdy. W myśl z. ióry 
ustalonego planu, por. 

Bartcczek wyruszył do Łącz
ki, gdzie ki mendę mnicji 
sprawował jego wuj, Lan- 
kocz. Chc'ał przy pomocy 
właśnie mrlicji zajać skł id
an.unieji w Boguszowie» ., 
gdyż od dostatecznej ilości 
bror.i uzależniony był wy
buch powstania. z

Nasz oddział — powiada 
por. Barteczek — liczył 
podoficerów i żołnierzy 
uzbrojonych w karabiny i 
jeden kulomiot. Chy’kiem 
skri.de lw,my się do potężnego 
budynku, ądzie wśród drzew 
mieiciły sie zni czne zasoby 
amunicji i broni. Znając ha
sło rozpoznawcze, zaskoczy
liśmy obu wartowr‘ków. któ 
rych związano i zostawiono 
uod strażą jednego żołnierza. 
Na wartowni, ku zaskoczeniu 
całkowicie oniemlałt/eh Ntem 
ców, nuciłem k.,mendę: „Rę 
ce dn góry”. W imieniu nad- 
porr.cznika Matuziaka aresz
tuje was. Warte prz" maga
zynie obejmą moi żo*nierze.

DECYDUJĄ SEKUNDY
W tym samym czasie nad- 

poruczpik Matusiak z por. 
Skrzi pkien. udali się do sa
li „Sarkandra”, idzie »pot
kali się z pozostałymi P1 Ifr
kám, - podoficerami i -oł- 
merzami 51 pułku strzelców 
Oto, co pisze o tym spotka
niu Klemens Matusiak na la 
mach swej głośnej książki

No „potkaniu mówiłem, że 
znów Niemcy chcą objąć rzą 
dy dyktatorskie na Śląsku, 
usunąć Rade Narodową Ksie 
stwa Cieszyńskiego i dalej 
jeszcze bardziej gnębić lud 
ność polska, rolniczą i robot
niczą. Niemcy chcą urządzić 
zemneh wojskowy, ale ten 
„ię im nie uda.

Następnie poradziłem im i 
por. Skrzypkom, aby co wie 
czór składać broń w tzw. 
„Gewehrzimmer’’ i mleć ją 
pod stałą kontrolą. M‘ żad
nym Wypadku nie wolno jej 
wydać Niemcom. Spróbujcie 
to zrobić zamz dziś, a jutro 
nam powiecie, czy się to 
udało.

To ostatnie powied; -mię 
służyła dwojakim celom: ko
nieczności i ostrożności. Ko
nieczności, gdyż przy naszym 
dzisiejszym zamachu karabi
ny powinny się znaleźć tyli o 
w naszym ręku, a ostrożnoś
ci. gdyż porni« dzy kilkudzie
sięciu podoficerami mógł 
łatwo zrależć się osobnik, 
który by o wszystkim poin
formował*  płk. Gerndta.

Rozmowę naszą przerwał 
pr ui. Bobek, który wpadł 
jak bomba;

— Matur,U k. prędko do te
lefonu. Wylatuję.

— Halo, halo,— powiadam 
w słui hawkę.

— C zp pan nadporucznik 
Matusiak?

— Tak jest. Co tam takie
go?

— Pnnie poruczniku, teraz 
właśnie odebrałem z dowodź 
twa armii w Crafcor-ifc bar
dzo /raźny telegram. . dyktu
ję: brygadier Roja objął woj 
skową kom1 "dę w Krako
wie. Brygadier Roja rozka
zuje, aby najstarszy ranga

■. . ' :/J ' ■ . 1

ojłcer Polak objął natych
miast komendę w CieszjMe. 
Austriacki generał Be <Jngni 
został aresztowany. Podpisa
ny brygadier Roja

W mm '.rozumiałem, że nie 
ma teraz chwili do stracenia. 
O powodzeniu nasz ij akcji 
zadecydują sekundy...

ATAKUJEMY KOSZARY
W tym czasie z bronią i 

amunicją wraca por Bar 
teczek ze swymi ludźmi z 
Łączki, a także z grupą żoł
nierzy — aresztantów, awol- 
nmnych po drodze z garni
zonowego Więzienia. Stają 
db dyspozycji 'iadporuc„niks 
Matusiaka. który kieruje ak
cją.

P /dodd Kał pod moim do
wództwem — powiada por. 
Barteczek - rusza w kierun
ku koszar i znienacka opa 
nowuje posterunki wejscio- 
we. Zdumiont mu oficerowi 
placu, por. Fignemn, oiwifi.d- 
cramy- Druga kompania ,na 
nowuje koszary. Przyszliśmy 
po to, aby do komendy nie 
wpuszczać więcej tychi któ
rzy nie maja tu nic do roz
kazywania. Władzę nad mia
stem przejmuje grupa ofice
rów Polaków.

W międzyczasie por Skrzy 
pek ze swym oddziałem opa

nował ‘pocztę, gćrie Niemcy 
próbowali stawiać opór, bro
niąc się przez kilka godz.n w 
gabinecie naczelnika, a pod
porucznik Kubiczek zdobył 
stację kolejową, obejmując 
komendę n id całym ruchem 
pasażer: kim i towarowym, 
Do szturmujących żołnierzy 
i oficerów Polaków dołączyli 
także miejscowi robotni«:y, 
ostrzeliwując Niemców ze 
zdobycznej broni.

IV pięć godzin później — 
powiadii del”j por. Barterżek 
— meldował ,'io telefonicznie 
mjr. Ącieżeńskiemu w do
wództwie armii w Krakowie: 
Por. Barteczek me'duje z roz
kazu nowego komendanta 
Cieszyna, ne à porucznika Kle 
mensa Matusiaka, że s*are  
piastowskie miasto jest już 
w polskich rękach. Niemcy 
są aresztowani i stoją do dys 
pozycji brygadiera Koji. W 
naszych rękach są magazyny 
z bronią i cała artyleria puł
kowa. Straty własne — 3 za
bitych i 8 rannych.

KAPITULACJA NIEMCÓW 
. Nazajutrz rnno nowo mia
nowany komendant Cieszy
na, nadporucznik Klemens 
Matusiak wraz ze mną — 
wspomina dalej por. Bai te
czek — spotyka s:ę z grupa 
tymcza towo aresztowanych

ł Łaja r «« J
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Klemens Matusiak Fot: 
Tadeusz Kopoczekł

niemieckich, oficerov' pozba
wionych już wszelkich funk
cji wojskowych, wśród któ
rych znajdowali się płk. 
G< rndt i znany polakożerca 
ppłk. Mlady.

Pa.iowie — mu wił wówczas 
nadporucznik Matusiak — 
to, co się wciorej stało, do
konało się z woli polskiego 
ludu.' Wprawdzie garnizon 
cieszyński składa się z więk
szej części z Niemców i Au
striaków, a’p ludność tutej
sza, ludność Śląska Cieszyń
skiego, jest polska i dlatego 
dzisiąś przy rozpadaniu się 
mocarstwowej Austrii komen 
da przet-zła w nasze ręce. 
Myślę, że wszyscy uzna jecie, 
ii ta1', a nie inaczej stać się 
musiało. Komend: we wszyst 
kich pododdziałach objęli dzi 
siaj i , rzy niej pozostaną Po 
lacy. Nicwcy zostają dzisiaj 
zwolnieni ze służby. Kto chce 
wyjechać do domu, temfi wy 
płaci się półtoramiesięc.ną 
gażę... '

— Chciclibysmji się nad 
tym naradzić. Proszę opuścić 
na pół god :iny tę salę — 
zwrócił się do nas, Polaków, 
ppłk. Mlady.

— Czyś ty, podpułkowni
ku, słyi zat kiedy — powiada 
porucznik Bartbczek — żeby 
komendant opuszczał salę 
dlat /go, że tak chcą jego pod 
wiadni? My tu pozostaniemy 
na zawsze, po wsze czasy.

Niemcy i Austriacy podpi
sują specjalnie przygototeo- 
ny przez nas dokument o 
kapitulacji. Trzymając go w 
ręku zrozumiałem, że zwy
ciężyliśmy na całej lirii. 
Tai st te.i brzmiał: Podpisani 
niżej oświadczają, że przez 
czai pobytu w Cieszynie i 
okolicp respektować będą za 
r lądzenio tymczasowej pol
skiej jnładzy i przyczynią jtę 
do utrzymania ładu i porząd
ku. Pod tym oświadczeniem 
widniało kilkadziesiąt podpi
sów austriackich oficerów.

To była ich KAPITULA
CJA! NASZE PIERWSZE 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO, 
ZWIASTUJĄCE... POLSKĘ.

Pod wpłrwem powiewu Re 
wolucji Październikowej CIE 
SZYNSKIE odzyskało po kil- 
kuwiekowej niewoli .niepod
ległość narodową.

Przeglqd 
Filmów

Radzieckich
Tegoroczne Dni Filmu R-- 

dzieck.ego trwają w okr • 
sie od 3 do 30 listopada: 
w ml isłach woj wódzkwh 
przez ok’es dwóch zgodni, 
w pozostałych miejscowo
ściach w ciągu 1—2 tvgodn’. 
w zależności . ’ i lożliwosci 
i warunków lokalnych; w 
kinach ruchomych przez cały 
listopad.

Ronenuar Dni Filmu Ra
dzieckiego obejmuje liczne 
cenne pozycje. Należy do 
nich przede wszystkim 
barwny, panoramiczny dra
mat ’polecsnv „Blokad! 
(cześć I i II) — wielka epo
peja wojenna, <>Ks.zująca Le
ningrad w ostatnich miesią
cach piżed rapaśc.ą hitle
rowskich Niemiec na ZSRR, 
a Następnie życie mie w 
czasie oblężenia. W tło hi
storycznych wydarzeń wpla
tają się liczne wątki tabu
larne. iwcrzące panoramę lo
sów żołnierzy pamiętających 
wojnę domowa i młodych, 
zaskoczonych w-buchenr 
wojny. Film dozwolony od 
lat 15.

Barwny dramat psycholo
giczny, produkcji radziceko- 
japońskiej „Yuriko — moja 
miłość” przedstawia losy 
mlodęj japońskiej tancerki, 
która wyjeżdża do Moskwy 
doskonalić swój tanie., i ba- 
letmistrzów Teatru Wielkie
go. Sukcesy artystyczne i 
miłość do młodego utalento
wanego rzeźbiarza przerwy 
nieuleczalna choroba popro
mienna.

Doskonałą ł jrwna kome
dia sa „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji” — film 
pręfiukcji radziecko-włosiriej. 
Jt st to komedia sytuacyjna. 
Umierająca w rzymskim 
szpitalu stara kobieta wyja
wia swej wnuczce tajemnicę 
ikarbu. ukrytego rzekomo w 
Leningrądzie. Kilka osób 
spośród personelu szpitala, 
które były świadkiem roz
mów wyrusza razem z 
’unuezka i tał uszki do Związ
ku Radzieckiego na p iszuki
wanie skarbów, gdzie spoi y- 
ka ich szereg zabawnych, 
niezwykłych przygód.

Wśród pozostał eh filmów 
t<=aor< cznvch Dni Filmu Ra
dzieckiego zwraca uwagę 
także współczesny komedio- 
dramat pt. „Był sobie drozd”, 
które”1 Jc ja rozgrywa się 
w Tbilisi Jej 'johaterem iesit 
młody muzyk z orkiestry 
symfonicznej — ?vmpatycz- 
ny, przez wszystkich łubia
ny chłopak, nie umiejący 
prowadzić zorganizowanego 
życia.

W tvm roku pomyślano 
również o filmach dla dzieci 
i młodzieży. Wymieńmy film 
Pt „Ja i iiiój pies”, w którym 
pierwszoklasista otrzymuje 
od rodziców małego, wesołe- 
g i i zczeniaka, a ten staje się 
11“ chłopca źródłem re dość’ 
i kio Dotów. (wł)

II

A TEMAT FUNKCJI Bï - 
BIBLIOTEKI SZKOLNEJ 
■pisał wielokrotnie Ka

źmierz Szczurek (Cie
szyn) w takich artykułach 
jak Zajęcia fakultatywne a 
zadania biblioteki szkolne i, 
Osobliwości regionu a szkol
nictwo, Biblioteka a samo
dzielna praca ucznia. Także 
Stefania Rybak (Istebna — 
Sanatorium) zainteresowała 
się rolą czytelnictwa w ży
ciu dziecka przewlekle cho
reg'. (19R4 r ), zaś uczniem 
zdolnym zajęła się Celina 
Fernezy (Cieszyn) tu roz
prawce Praca z uczniem 
zdolnym — jak przygotować 
do olimpiady biologicznej 
(1073).

Nlek’ôrym zagadnieniom 
nauczania geografii w szko
le poświęcili uwape Stefania 
Józwowa (Cieszyn) w pracy 
Co daje język pomocniczy 
esperanto w nauczaniu geo
grafii (1958; oraz Maria Gat- 
nar (Istebna) w Nauczaniu 
geografii w liceum sanato
ryjnym (1963). Drugi artykuł 
autorki ogłoszony przez cza
sopismo Geografia w szkole 
nosił tytuł: Realizacja postu
latu samodzielnej pracy ucz
nia i właściwego ’ wykurzys- 
tania pomocy naukowych i 
w krnkursie uzyskał lit na
grodę. W zbiorowej publika- 
< ji pod r< ak« ją I echa 
Dmowskiego (PZWS 1974 r.) 
znajduje się również praca 
M. Gatnar zatytułowana: Z 
moich doświadczeń na lek
cjach geografii.

Analogii zny temat podej
muje Emilia Cicha (Wisła) w 
rc rnrawie konkursowej pt. 
Wdrażanie uczniów do samo
kształcenia na lekcjach geo
grafii (1973 r.).

Na temat zs |ęć technicz
nych artykuł K:lka uwag do
tyczących uczenia pracy ręcz
nej w liceum ped ’gogmznym 
(1961) napisali Zofia Kellner, 
natomiast o praktykach pro
dukcyjnych pisał Leopold 
Stoły (Cieszyn) w artykule: 
Przep "owadzanie praktyk 

młodzieży w nakładzie pro
dukcyjnym „Celma” «19641

Nauczyciele wychowani! 
fizycznego często zabierali 
głoś na łamach czasopisma 
Wychowanie fizyczne w szko 
le. Najw.ęcej Mikołaj Bań- 
czyk (Wisła). A oto niektóre 
z jego licznych artykułów: 
Wychowani, fizyczne w szko
le stopnia licealnego a nowe 
wytyczne Min. Oświaty, Pró
by indytęiduoiizacji na lek
cjach ćwiczeń cielesnych na 
podstawie charakterystyki 
rozwojo uej młodzieży w 
szkole, Wytyczne do szkole
nia w sekcjach szko’nych 
szkół sportowych. Pcdnbniu 
Hieronim Ewich (Cieszyn) 
wypowiedział się w artyku
le Lekcja na sanem kam w 
ti renie płaskim kl. IV— VII 
(1965), L Helem Palach (Cie
szyn) ogłosiła uwafi pt. Lek
cja wf w trudnych warun
kach (1961).

K roi Bruk .Goleszów) z 
m; -ślą o pomoev dla nauczy
cieli wychowania muzyczne
go ogłosił Trzy sylwetki 
(Jai Sztwiertnia, Jan Kawu
lok, Paweł Pustówka — 1970).

Wielu nauczycieli zajmo 
wało się problęr ïami wy< ho- 
wawczyml dzieci i młocuiezy, 
J. Noga (Ustroń) napisał ar
tykuł o pricy kółka drama
tycznego w szkole zawodowej 
(3953), Helena Kiszą (Isteb 
na) pracę .woją zatytułowa
ła: Moje metody i formy 
pracy wychowawczej na za
jęciach świetlicouyjch (195«, 
III nagroda), Kazimierz Go
łuch napisał: Zju ip świetli
cowe młodzieży (1958 i.), Bo
lesław Kiecoń dzielił sie swy
mi doświadczeniami w pra
cy pozalekcyjnej z młodzie
żą w Technikum Kuźniczym 
w Ustroniu, opisnjąc meto
dy wykony wania m ideli ma
szyn kuźniczych i wpływ wy 
chov awczy tego rodzaju za
jęć (1958), zaś Jerzy Sowiń
ski (Cieszyn) charakteryzo
wał działalność szkolnych kół 
ZMS w artykule: Z życia 
ZMS w środowisku szkol
nym Cieszyna i mwiatu il97z 
r.). Także Jan Broda (Górki

Wielkie) napisał Cienie ł 
bl< ‘ki samorządu k'asowego 
(1964 r.) oraz Uspołecznianie 
uczniów klas początkowych 
szkt [y podstawowej il964), 
Maria Gatnâr (I itebna) zaj
mował o się współpracą sa
morządów młodzieżowych z 
wychów Lwcami w organiza
cji zajęć wakacyjnych w 
Istebnej (odczyt pedagogicz
ny 1965 r., III nagroda), Ka- 

pracę młodzieży w Interne- 
I ie (1959), Wychowawca in
ternatu (1961). Na temrt in
ternatu jako środowiska spo
łeczno - wychowawcz«g« pi
sał także Alojzy Wai zek 
(Ustroń 1963), natomiast Jó
zef Balrar (Lipowiec) bral 
udział w akcji odczytów pe
dagogicznych i uzyskał w 
1962 r. nagrodę za rozprawkę 
Prace k‘erowrika szkoły nad

mowa, się Edward Pasek 
(1972).

Wielu nauczycii li wyróżni
ło się w konstruowaniu po
mocy noukowych. N.ektórzy 
są posiadł czarni zaświadczeń 
Urzędu Patentowego. Na czo
ło tych nauczycieli wysunął 
się Rudolf, G.iwlas (Cieszyn) 
który »porządził kilka pomo
cy ao nauki fizyki, Do naj
ważniejszych należą: prz»/-- 

PEDAGOGICZNA AKTYWNOŚĆ
CIESZYŃSKICH NAUCZYCIELI

roi G’.yl (Marklowice) opisał 
pracę półdzielni uczniow
skiej „Rój” w swojej szkole 
(1965 r.). Barbara Farrik 
(Cieszyn) ajmowiła się 
kształtowaniem ip i?-.cznt j 
sylwetki uczniów (1967), Mi
chał Heller (Bienna) w ar
tykule Z dośtąiadczeń nau
czyciela wychowania obywa
telskiego p:sał o pitr-.ebie 
zakładania w szkołach ksiąg 
wiadomości o środowirku i 
izb pamięci narodowej.

Z kolei Helena Pa: ek (Cie
szyn) zaji.iowała się ważnym 
zagadnieniem wycnowaw- 
ezym, a mianowicie Koordy
nacją pracy wychowawczej 
w szkole yud/tawowej 
(1973 r.), zaś Jan Sikora (Cie
szyn) w artykule Refleksje 
o wychowaniu (1962) pisał o 
potrzebie uczenli młodnAy 
myślema i o przyjaźni nau
czyciela z ueznian...

Zagadnieniami wychorraw- 
« z’ mi w internacie „zkelnym 
zajmował sie Leopold Kan
tor. Problemy te odnajduje
my w pracach Koniee 1 po
czątek roku w internacie 
(1958). Jak zorganizowałem 

ALOJZY WASZEK

podnoszeniem wyników nau
czania.

Badan- >rti losów absolwei ■ 
tów średnich : zkół zawodo
wych zajmowali się Jun No
ga (Ustroń — 1054 r.) i Aloj
zy Waszek (1959). W spraw.e 
kwaufikajji zawodowych 
nauczycieli po reformie egza
minu praktycznego pisał 
Franciszek Zar (1968), wspom
nienia nauczyciela szkoły 
wiejskiej w Beskidzie Śląs
kim opublikował Rudolf Za
ręba (1961), o problematyce 
regionalnej w pracach dyplo
mowych tudentóv Studium 
Nauczycielskiego w Cieszy
nie informował Kazimiei z 
Gołębiowski (1972 r.), zaś o 
szkolnictwie cieszvń ik.m w 
lat« o okupacji Jan Zebrok 
(1962). Nsnisał on także Pa
miętnik śląskiego nauczycie
le (1957).

Wiele uwagi rozwojowi 
cieszyńskiego szkolnictwa 
średniogc i zawodowego 
(1945—1963) poświęcił Antoni 
Zaj4c, a szkolnicłwem -Pod
stawowym Zjemi Cieszyńs
kiej w latach 194o—1965 zaj- 

rząd samopiizący do badania 
ilościowego ruchu danego 
ciała, latarka optyczną, ze
staw elem, ntów urządreń 
elektrotechnicznych, s*ano-  
wiących pomoc naukową 
prn poznawaniu ma :zyn 
elektrycznych, miernictwa 
elektrycznego i podrtaw elek 
trotechniki, przyrząd do ilu
stracji teorii molekularno- 
kinetycznej ciał stałych, cie
kłych i gazowych, dilatometr 
metalowy do badań wydłu
żeń ciał stałych. Pierwsze 
dwie pomoce naukowe Urząd 
Patentowy PRL uznnl za us
prawnienia, ■ trzecią zaleciło 
w 1954 r. Jo użytku w szko
łach Ministerstwo Oświaty.

Bogaty ! ciekawy zbiór po
mocy naukowych wykonał 
Emil Baron — nauczyciel i 
późniejszy dyrektor Państwo 
wej Szkoły Muzycznej w Cie
szynie. W «umie sporządził 
ponad 3 tysiące różnych po
mocy potrzebnych w szkole 
muzycznej. Wszystkie zin
wentaryzował or-tz sporzą
dził dla nirh kartotekę pro
blemowa.

Bolesław Kiecoti z ucznia ■ 

instrumentach muzycznych.
W szeregu szkół podsta- 

wowycji, np. w Lipowcu (J. 
Balcar) i Brennej (K. Bauer) 
zorganizowano regionalne 
zespoły dziecięce, a w Zes
pole Państwowych Techni
ków Rolniczych w Cieszynie 
dążono do humanizowania 
młodzieży przez spotkania z 
pisarzami, wystawy literac
kie itp. (E. Rosner). Szkoła 
ta wzbogaciła się o cenne po
moce naukowe w postaci 
kompletów dzieł pi arzy.

Kilku nauczycieli za>mo- 
wało się pisaniem podręczni
ków szkolnych i książek dla 
nauczycieli i młodzieży. Na 
czoło wysuwał się Mikołaj 
Bańczyk (Wisła) jako auf r 
książki Narciarstwo w SKS 
(1956), Wytyczne izkolcwa 
nadaj kiego w SKS (1V56), 
Wędrówką wakcyjna po Bes
kidzie Śląskim (1964), Sporty 
zimowe w szkole (1966). Po
dręcznik dla uczniów zasad
niczej szkoły zawodowej pt. 
Kuźnictwo nr zamówienie 
Państwowego Wydawnictwa 
Szkolnictwu Zawodowego na- 
pisali Wilhelm Gugołka i Bo
lesław Kiecoń (Ustroń) p.zy 
współudziale Sylwestra Glä
sern.

Jan Sikora jest autor im 
k»ią>.ki pomocniczej dla mło
dzież;1 »-zkół zawodowych. Od 
wynalezienia ognia do p/o- 
miemotwórczośc1 (1960). 
Wspólnie z Rudolfem Gawla- 
sem wyżej wspomniany o- 
pracował pudrr. nik do nau
ki fizvki dia ZSZ. D” n po
drę« zniki lia młodzieży Stu
dium Korespondencyjnego 
Technikum Rolniczego w Cie
szynie przygotował Ludwik 
Kuku« zka do elektrotechni
ki (1964 r.), zaś rozdział do 
podrę« znika z zakresu me
chanizacji rolnictwa dla za
sadniczych szkół rolniczych 
napisnł Bolesław Łaszczyk.

Od Redakcji: Opisany do
robek: cieszyńskich nauczy
cieli jest imponuje -v Autor 
niniejszego artykułu z ko
nieczności musiał go potrak
tować syntetycznie,' pomija
jąc rp. około 80 prac właa- 
nych.
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Strzelcy wystąp
Ostatnio odbył; «iç w Cieszynie zawody *.rzel-ckle, w któ

rych wzięło udział prawie 30 zawodników. Na zwycięzcę ze. 
społowego czeka piękny puchar fundowi ny przez naczelni
ka miasta. Zdobyła go družvna Obwodu Mle zkanców nr 7, 
która wystąpiła w składzie: -Tygmunt Badowski, Paweł Wal* 
czek i Józef Kulesza. Dalsze tulrlsca zrjęły z spoty: OB-16. 
KM PZPR, CB 2 1 Wydziału OgQlpego UM.

W îrod mężczyzn aż, trzech strzelców i>zys.:alo jednakową 
ilość punktów — po 89. Wygrał Mieczysław Pytlarz przed 
Piotrem Kutynla I Władysławem Fedvczkowskim. Czwartym 
byl Józef Kulesza, a piątym 1 Jward Matuszek.

W kategorii kobiet wyg._la Zofia Owczarzy przeć Haliną 
Zubí k, Franciszką Kurowską i Zdrleławi, Clcnclalą.

Najlepsi otrzymali dyplomy 1 nagrody rzeczowe <cz)

iej klasyfikacyjny
W Bielsku ódb”ł Się II Tur- 

ilej Klasyfikacyjny w tern
ie stole wym, w któ ym z 
owodzeniom walczyli zawod- 
Icy z naszego regionu. Re
welacją imprezy był młody 
?nisista ĘKS 3i< Isko. obec- 
ie najiepsz" młodzik Śląska,' 
‘iolr Molenda, który wygrał 
we wszystkich grupach. Zre- 
zta jego druzvna wygrała 
mniej pizod pingnongistami 
KKF „Wspólnota” Skoczo. ; 
A oto zwycięzcy w poszcze- 

ólnycb gřupach. W senio- 
ach za Piotrem Molendą 
należ!! "le J in Rosner z Bc- 
kidu Bie’sko i Bogdan Wan- 
ulok z KS Cieszyn. Wśród 
obiet nadal w doskonałej 
ormie jest zawodniczka LZS 
la-laeh Trem. Krupa, która 
prócz wypranej w senior
ach triumfowała również w 
uniork ich. Druga w ;r<_.d pań 
yła Wiesława Krułołek z

TKKF SI uuzów, a trz* :ią 
Henryka Mroz z KS Cieszyn 
W juniorach Andrzej Buchta 
ze Skoczowa byl piacy. a je
go kolega klubowv Bogdan 
Itylok szósty. Drugą w ju
niorkach za Ireną Krupą bv 
ła Ilona Krzempek .z Chybia, 
a trzecią Alicji Kubiejus ze 
Skoczowa.

W chłopcach kolejność hy ■ 
la następująca 1) Piotr Mo- 
lenda, 2) J ‘rosław Górniku 
— obaj BKS, 3) Zbigniew 
Święty ze Skoczowa.

Turnic ) dziewcząt wygrała 
Jolanta Gahzdyl ze Skoczo
wa przed Heleną Sohoszck ? 
Chybia i Urszulą Szypułą z 
Walcowni Czechowice

Kolejny HI turniej Klasy
fikacyjny odbędzie się w 
dniach 2? i 23 listopada w 
sali CELMY w Cieszynie. •

(cz)

ZAKŁAD KARNY W CIESZYNIE 
PRZY UL. CHROBREGO 2 

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki NYSA 501 
nr siln. 189069, nr podw. 23569. Cena 
wyw. 33.600 zł (słownie — trzydzieści 

trzy tysiące sześćset złotych.
Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazmiu się 

ogłoszenia w prasie, o godz. 10 w Zakładzie Kar
nym w Cieszynie, ul. Chrobrego 2, gdzie można 
również oglądać w/w pojazd na 3 dni przed prze
targiem, w godz. od 11 do 13.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do 
wpłacenia w kasie Zakładu Karnego w Cieszynie 
wadium w wysokoś« l 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 15.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, 
11 przetarg odbędzie się zh 7 dni z ceną wywo sw- 
czą obniżouą o 5D pruć. 176kr

DYREKCJA SZKÓŁ BUDOWLANYCH
KOMBINATU BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO FABUD 

W SIEMIANOWICACH SL.. ul. Wyzwolenia U 
woj. katowickie

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW do:

I. Z OSADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
dla młodzieży w wieku Ił—IÏ lat. w zawodach:
— murarz-tynkarz
— b-tonlarz-zbrojarz prefabrykatów
— cieśla-atolarz
— monter konztrukćji żelbetowych
— malarz-tapeclarz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik' kierowca,
— monter wewnętrznych Instalacji budowlanych '
— l lacharz-Ubkarz
— posadzkarz
— ślus-rz sp iwącz
— elektromonter

W czasie trwania nauk] uczniowie otrzymują bezpłat
nie:
— podręczniki szkolne
— narzędzia pracy
— ochronne ubrania robocze
— ubrania wyjściowe
—- zakwaterowanie w internacie dla zamiejscowych.
Wyn* “rodzenie ta pracę dla młod »danych w czasie 
tn rama nauki zawodu v ynosi ud "O do 600 zł. za do
bre wyniki w nauce przewidziane są osobne premie 
pieniężne.
Wymagane dokumenty:
— świadectwo szkoły podstawowa]
— podanie i życiorys
—• wyciąg z dowodu osobistego rodziców
— zgoda rodziców lub opiekunów dla ucz: lów zamiej

scowych
— zaświadczenie lekarskie
— 3 zdjęcia
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu 
do:

II. 3-LETNIEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA 
PRACUJĄCYCH w specjalnościach:
— budownictwo ogolne
— prefabrykacja budowlana

Dodatkowych wiadomości udziela 1 zapisy przyjmuje 
codzie nnle w godz. od 7 do 18 w Dyrekcji Kombinatu Bu
downictwa Węglowego F. BUD w Siemianowicach Ślą
skich, ul. wyzwolenia nr 21, Dział Zatrudnienia i Szkole
nia, pokój 1S, telefon 282-881 do 5. wewn. «45.

. ITlkr

Samodzielny lider
Drużyna cieszyńskich koszy

karzy spisuje sie nadal bardzo 
dobrze w rozgrywkach o mi* 
strzostwo Ligi Okręgowej. O- 
statnio pokonała ona wice li
dera tabeli GKS Rozwój Ka
towice w stosunku 88:67O Do 
przerwy mecz był niezwykle 
zacięty, a prowadzenie zmie
niało się często. Pierwsza po
łowa zakończyła się wynikiem 
39:35 dla gospodarzy Po przer
wie KS Cieszyn zagra) dużo 
lepiej w obronie, a szybkie a- 
taki przynosiły cenne punkty, 
co sprawiło, że całe spotkanie 
zakończyło się znaczną wygra
ną.

Należy podkreślić, że nasz 
zespół pozostał samodzielnym 
liderem i Jedyną drużyną bez 
porażki. Punkty w spotkaniu 
z Rozwojem zdobyli: Klemczak 
— 26. Ciompa — 21, Gociek — 
17, Niżnikiewlcz — 7, Żyła — 6 
Urbficzka 1 Dudek po 4 oraz 
Beer — 3.

Następne mecze Cieszyniacv 
grają na wyjeździć: dnia 8 li
stopada! w Dąbrowie Górnicze* 
z tamtejszym GKS. a 15. XI. w 
Rybniku z AZS-SZS.

Lepsi okazali się 
Cieszyniacy

W lokalnym pojí dynku nfl- 
strzowsklm w Lidze Okręgowej 
zmierzyły się dwa naizc ze
społy: KS Cieszyn i Olimpia 
Goleszów. Lepszymi okazali się 
siatkarze Cieszyna, którzy wy
grali 3:1 <15:11, 15:4, 8:15, 1S:.,.

Następne mecze n ii z. ze
społy rozegrają 8 19 listopada 
br. KS Cieszyn gra w sobotę o 
g< dr 17 z PBTS Bielsko, a 
Olimpia o godz. 18.30 z GKS 
Jastrzębie. Następnego dnia 
K ' Cieszyn spotka się o godz. 
10.30 z GKS Jastrzębiu, a Olim
pia z BBTS (gedz. 11). Przypo
minamy. że siatkarze rozgry
wają swoje mi" cza w hall przy 
al Łyska, a Olimpia w sali 
Hassewlcza. (oz)

SZKOLĄ PODSTAWO
WA nr 1 w Skoczowie 
należy do najbardziej 
u pogłowionych placó

wek oświatowych w naszym 
regionie. Złożyły się na to: 
dobra atmosfera sportowa w 
szkole, poparcie dyrekcji dla 
wszystkich poci, na.i nauczy
cieli wrcł.owanih fizycznego, 
niezłe warunki do uprawia
nia »portu i rozmiłowanie 
młodzieży w kult’irhe fizy
cznej. Do wyrobienia łzw. 
marki, trzeba było oddanych 
sprawie sportu, lud: i. I tacy 
w „jedynce” się znaleźli. Na
leży do r.ich pi" .-de wszyst
kim Alojzy Fołtyn, czynny 
sportowiec, instruktor piłkar
ski, wychowawca wielu zna
nych siatkarzy, piłkarzy 1 
lekkoatletów. To z jego oso
bę i nauczycielki Gert: ndy 
Drabik więżą się największe 
sukcesy szkolnych sportow
ców ze Skoczowa.

Wszystko zaczęło się przed 
7 laty, ki idy młodzi. siatka
rze sięgnęli po prymat w po
wiecie. Od tego czasu cztero
krotnie zajmowi li wicemi
strzostwo województwa ka
towickiego. Aż 8 razy siatka
rze wygrywali mistrzostwo 
powiatu (w rożnych grupach 
Wiekowych), a dziewczęta 
czterokrotnie. Także lekko
atleci cztery razy byli w po
wiecie najlepsi. W pięciobo
ju i w piłce nożnej tytuły 
mistrzowi kie dwukrotnie 
„wędruwtły” do Skoczowa

Na zsinten sowanie młodzie 
ży sport sm wpłynęła na pew
no także ryi 'ulizacja. naj
pierw pt między klasami, pa
tem s ikołami, a ostatnio mię
dzy gminami. Najciekawsze 
były mecze o prymat w szko 
le. Towarzyszyło im ogrom
ne zainteresowanie dziatwy. 
Dodatkową zachęty byl pu
char ufundowany przez dy
rektora. Obecnie walka toczy 
się o prymat w gminie. Rada

DROGI KIBICU!
Jesteśmy wdzięczni, że 

dostrzepaś* nasze potknię 
ein. jwdnak nie we 
wszystkim zgadze my się 
z Tobą. Pravda jest, te 
ile podoliśmi/ stosunek 
bramek rezerw KS Cie- 
szj/n. Ale - takie biedy 
często zdarzają się w dr« 
ku, cdj/ź łatwo z 12 zro
bić 21.

Co się tyezy jedno- 
punktotrego dorobku Be
skidu Bic’sko. to bierze 
on się z zaległego m«- 
czu tej druhny z LZS 
Bojszowp (1:1). Zresztą m 
ooptżedni u tcbelkrnh 
wwkazi/waHimp, że c ba 
zespołu mirtą o Jeden 
mecz mniej.

Spotkanie klatkarzy 
Goleszowa z RKS II 
Grodziec, zakończyło się 
„jednak" walkowerem 
naszych chłopców 0:3, 
gdyż Olimpia zbyt późno 
powiacomiła. «weno prze
ciwnika o terminie roze
grania meczu.

Natomiast w majowej 
informacji o sukcesie 
Bronisława Dzidy, bra
kuje iedynie linii odzi 
l tącej szpultp. dlatego 
też wiersze zbiepl), sie, 
stw rzaiac wraże tle skła 
du dw“.szpaltowego.

Do informacji o koszy
kówce dosłaliimy braku- 
jacfl wynik meczu KS 
Cieszyn z Rozwojem Ka
towice. ale drukemia nie 
naniosła tej poprą icU.

Nie m«»: rrefi Kibicu, 
że nazw klubów nie od
mienia się. Posumujemy 
się przecier językiem 
fleksyjnym, nicrwn':le °- 
lasti'c'.num ‘ aietk'rr

Ze względów czysto 
technicznych nie jest,iimy 
w stanie zam.eszczaf wy
ników wszystkich sobot
nich i niedzielnych spot- 
koił jut w numeru; wtór 
kewym. Tym bardzie) 
gdy chodzi o tabelki.

(PaCz)

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAM działkę 7*5 tn 

kw. w Goleszowie — CiSoWnl- 
cy, przy drodze do Us’ronla. 
Możliwość budowy. Info, tn • 
cje: Adela Kopecká, 31-525 
Kr K6V Zaleskiego 41. m. 21. 
___________________g-22034

SPRZEDAM fllodenoron itjl 
m wysoki). Józef Orawski, Sko 
czów Targów 17/11.

g-22023

MŁODE owieczki, 26 gztuk, 
do dalMej hodowli — sprze
dam. Wiadomość: Dudek. Pui.- 
eów 48,_____________ E “»i i

AUPIĘ domek jedno.-od’ln- 
ny. iieszk mie własnościowe 
lub piętro na terenie Skoczo
wa, Ustroni Cieszyna, wu - 
domość: Zofia Kożdoń. Mlę- 
dzyśwleó 27. g-22022

KULTURALNA pani po pięć
dziesiątce poszukuje pokoju z 
kuchnią, nieumebb i mego. 
Cena obojętna. Elżbieta Gab- 
zdyl, Cieszyn. waryńskiego 
«At. B.120U

WYPOŻYCZAM najmodniej
sze suknie ślubne, wiecąoroy , 
welony, kapelusze. Ro’lPsk 
Bielsko, Magl 14, boczna Kra
sińskiego. g-MOTl

KTO połycty pianino na o- 
kres L lat. zgłoszenia: Helena 
Jaworska Cieszyn, Szopena 
181. g-22015

PRZEPRASZAM Ob. Helenę 
Pniok za zajście w dniu 25 
września 1974 r. — Tadeusz 
Adamek zam. Cleswn, ul. 
Dzierżyńskiego. kr-169

ZAKŁAD WYLĘGU DROBIU 
USTROŃ—POLANA

PRZY SPÓŁDZIELNI KOŁEK ROLNICZYCH 
W USTRONIU t ’

zawiadamia, że w każdą środę od godz.
7 do 15 przyjmuje

zamówienia na pisklęta kurze i kacze 
na sezon wylęgowy 1976 r.

174kr

Najwięcej blasku przyspaizaję szkate siatkarze. Pierwszy z le
wej nauczyciel Alojzy Fołtyn • Fot.: Pawet Czupryna

Hotts: no siíiííiii nin
Gminna Szkclnego Związk i 
Sportowego, której „dusrą ” 
jest właśnie nauczyciel Foł
tyn. zorganizowała rc zgryw; 
ki pomiędzy poszczególnymi 
szkołami w różnych dyscy
plinach. Ruszyła liga gminna 
w piłce nożne i. Grają W niej 
zespoły z Potórza, Ochab, 
Pierśćca i trzy drużyny ze 
szkół skoczowskich. Czwórbój 
chłopców zak< ńczył się zwy
cięstwem arużyn z SP 1 i 3, 
którzy zgromadzili na swoim 
koncie po 817 pkt. Trzecie 
miejsce przypadłe zespołowi 
z SP—2, a erwarte drużynie 
z Ochab W dziewczynkach 
triumfowały SP—1 (807 pkt.), 
przed SP—3 (774 pkt.), Ocha
bami i SP—2. Indywidualnie 
w 4-bcju najwięcej punktów 
zgromadził na jwoim koncie 
Jan Kiszą "SP-3) i Michał 
Szarzeć (SP—1) Zaś w dziew
czynkach Jolanta Gahzdyl z 
SP—1 przed Zofią Zając z

Ochab i swoją koleżanką 
szkolną Astridi Dybilas.

Również 5-bój wygrali : por 
towcy z „jedynk ”. Indywi
dualnie najwięcej punkt, w 
zdobyli wsrod chłopców B 
kus, Bojda i Szostek z tej 
szkoły, a w-’-ôd dziewcząt — 
Dziasek z SP -1. Pieknik z 
SP—3 i Dybilas z SP—1.

Zorganizowano tuKŻe na 
zezeblu gminę biegi prze‘a- 

jowe. W grupie dziewcz: « 
młodszych, które miały do 
pokdnania dystans 500 n). wy 
grnt.i Potempa z SP—3. nrzed 
-woją kole :anką szkol ią 
Kuklą i Duda z SP-1 St i: - 
sze koleżanki biegł” na dy
stansie 700 m Wygrała Ma
dzia z Kiezyc przed <?> ibMpyl 
z SP- -1 i Zeman z K czyc. 
Drużynowo pierwsza loká* 1 * * 4 a 
przypadła ’ biegaczkom z 
SP—1 przed SP—3, Ochaba
mi i SP—2.

MIEJSKI 
DOM KULTURY 

— TEATR IM. 
A. MICKIEWICZA 

W CIESZYNIE 
zgłasza

DO UPŁYNNIENIA 
4 REI LEKTORY 

typu R '18
1 1 REFLEKTORY

typu R-15
oraz

4 WYŁĄCZNIKI 
typu Oz 1X296 A.
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W biegu chłopców na 800 m 
zwycii ył Kiszło z SP—1 
przed Świętym z SP—2 i Li- 
toniem z SP—3. W grupie 
tarszej (dystan 1000 m) wy

grał Sliż z Kicfc przed Zden 
klem z SP—2 I Szostakiem z 
SP—1. Drużynowo najwięcej 
punktów zdobyli zawodnicy 
z SP—2 przed SP—1, Wczy
tam! i SP—3.

Odnuszą również sportowcy 
ze szkoły nr 1 sukcesy w 
zmaganiach strefowych. Np. 
w 4-boju, w który n. brały 
udnał uczennice kia. siód
mych reprezentacja ZS(! za
jęła drugą lokatę za Stru
mieniem, ale przed Brenną, 
Chybiem. Pogwizdowem i 
Dębowcem. A w chłopcach 
ekipa skoczowska okazała się 
najleps?a przed Brenna- Chy
biem, Strumieniem, Dębow- 
ecm i Pogw.zdowe-.i.

Na ścianach korytarzy 
szkolnych można dostr tec 
dziesiątki dyplomť w. Za każ
dym z nich stoi wysiłek mło
dego i portow :a. jego tal ent 
i samozaparcie. A takich w 
„jedynce" było sporo. Wpraw 
dzle niektórzy już opuścili 
mury tej szkoły, ale zosta
wili w niej część swojego Ja. 
Do nich należeli: Zofia Szper 
noi, Halina Nowak, Edyta 
Brudna, Halina Kuma, Lud
wiki Rakus, Michał Olszar, 
Mieczysław Dąbrowski, Lud
wik Lorek, Zbigniew Brzo
zowski, Bogusław Kurtyka, 
Tadeus- Czerch, Marek Gib- 
zdyl. W ich ślady idą obec- 
n. młodzi sportowcy: Żdzisła-

a Olszewska, Astriada Dy
bilas, Aleksandra Drirsek, J* 
la C itdvl, Tadeusa Goraelu, 
‘Vioftsitnierz Rakus f Jerzy 
Bojda.

Rozmiłowanie w sporcie, 
zdr iwa rywalizacja i oddany 
wychowawca — oto tajemni
ca sukcesów młodych spor
towców z „jedynki".

PAWEŁ CZUPRYNA

Antoni Korek — zdobywca głównej nagrody w Memo
riale im. Jurija Gagarina w Toruniu

KLASA OKRĘGOWA

W kolejnym mteru mi
strzowskim KS Cieszyn zmie
rzył ę w Łące z tamtejszym 
LZS i przegrał 1:2, za. Cu
krownik Chybie grał u siebie 
z GOrniklem Niedobesyc« 1 
wygra! w stosunku 2:1.

KLASA — A
Mecze niedzielne zakoi iczyly 

si nanti, lującyml wynikami: 
Olsa Pogwlsdói > — Beskid 
Bielsko 2:1 LZS Kozy — Wi
sla Strumień 2:2 Orzeł Zabło- 
cie — Beskia Skoczów 3:1, 
Iskr i r zczyna — Wicher Ka- 
czyc, 2:3, GOrniK <JvchOA.ee 
— Elektrostal Csechowiee 4:0

KLASA — B

GKS Pn ""r’k — LZS" Bojszo
wy F:l, .BB1S ’ BleKkc — 
Kuźni: Ustroń 1:2.
fel-rui.iień 11 30 28:4
pnlówrk 11 18 31:11
Ustroń 11 15 31:12
P-zczyna 11 13 10:17
Koz- 11 13 25:16
Górnik 11 13 14:7
Bojszowy 11 12 13:18
Skoczów 11 11 8:10
BBTS li 11 19:21
Kaczyce 11 18 17:28
Elektrostal 11 8 10:20
z.: błocie 11 7 12:22
Pogwizdów 11 S 14:20
Beskid 11 1 7:20

Piękny 
modelarza
Ostatnią tegoroczną cen

tralną impr^Ł i w modelar
stwie rakietowym były 
IX Ogólnopolskie Zawody, 
o Memorial Juriju Gagari
na w Toruniu. Na starcie 
stanęli zawodnicy, którzy 
dysponowali modelami ra
kiet konstrukcji radziec
kiej i polskiej. Modelarze 
z Istebnej przywieźli do 
Torunia makiety „Mete- 
ora-3”, "Sójuza” i .Wo- 
stoka”.

sukces 
z Istebnej

Cenny sukces zanotował 
na swoim koncie wycho
wanek Tadeusza Mauej- 
czyka, Antoni I irai, któ
ry za swój model rakiety 
meteorologicznej „Meteor” 
zdobył najwięcej punktów 
i wywalczył piękny puchar 
przechodni im. Jurija Ga
garina. Czwartym był Je
ny Hubka z modelem 
„Wostoka”, a szóstym Je
ny Hubka z rakietą „So
juz”.

(cz)

Uzyskano tu następujące re
zultaty: LZS Kończyce .dale 
— Spójnia Marklowice (brak 
wyniku), LKS Nlerodzlm — 
Kolejarz Zebrzydowice 7J KS 
11 Ciesayn — Beskid Brenna 
1:3, LZS Kończy _e Rudni" — 
Beakid II Skoczów 2i7, LZS 
Górki — BlyskawU, Drogo
myśl 3:3, zrv Dzlęglelow — 
Olirupia Goleszów 2:2, I.ZS Bę- 
kóv - LZS Pruchn i 1:2.
Brenna 
Nlerodzlm 
Marklowice 
Cl.‘ezyn 1* 
Drr-gomyśl 
Dzle*le!6w 
Skoczów II 
Baków 
Zebrzydowice 
Goleszów 
Kończyce M. 
Gorki 
Kończyce R. 
Pruchna

11 20 54:13
11 19 33:12
10 15 33:13
11 14 25:24
11 13 23:24
11 11 24:26
11 10 21:23
11 10 17:24
11 10 18:30
11 9 23:27
10 8 16:22
il 6 26:43
11 4 19:38
11 3 U:ó2

Szachy
LKU WYDZIELONA

W k' lejnym meczu mistrzów 
Sklm Śląskiej Ligi Wydzielonej 
apot*"*ły ilę Olimpia Goleszów 
a KS Cieszyn. Mecz ten wy
grali W2 l oko szachiści a Gole
szowa w > tosunku 8.1.

A otn rezultaty spotkań: 
Plinta wygrał z Wawrzycs- 
kiem, Llpowczan a A. Cieśla
rem, Niedoba z Górnym. Ga
łuszka z Michałkiem i Mlnlu. 
z Joiica. Chmiel zremisował z 
Krzywoalem, a Urszula Woj
nar z T Idi Ciendałą, nato
miast Szablut przegrał z E. 
Cieślarem.

T-zecl nasz reprezentant w 
lidze. Start wlała przegrr* w 
takim samym stosunku (2:6) 
ze Stnebnleą.

INDYWIDUALNE 
MISTRZOSTWA

w środy 1 soboty, w godzi
nach od 17 do 20 odbywa, ą się 
w dei-tyńskim Domu Kultury 
(pok. 28) aplsy do indywidu
alnych «zachodnich mistrzostw 
nam go miasta i okolicznych 
miejscowości.

! cjow inle odbędzie się 12 li
stopada br. o godz. 18. rów
nież w Domu Kultury.

Organizatorami mistrzostw 
■ą TKKF oraz Dom Kultury w 
Cieszynie. (cz)

BESKID WYGRYWA
Kolejny sukcei zanotowali w 

spotkaniach mistrzowskich sza
chiści Beskidu Skoczów. Poko
nali oni Unię Bierr-ń *Itary 6:2. 
Partie dla Beskidu wygra. : 
Zbigniew Mroczkowski. Jan 
Podśorskl, Stanisław Borkala 
i r«bMk Trojan, a zremisowa
li: Janusz Kwaśniewski, Mii • 
czysław Heczko, Otton Kra
jewski i Małgorzata Trolar

(cz)

Kolarze
no Ri wnlcy

W Ustroniu — Jaszowcu ro- 
re-rany został tradycyjny wyś
cig kolarski, którego trasa pro 
wadziła z Polany do schronis
ka na Równicy.

Wśród senlo ow trzy pierw
szo m.e|sca zajęli kolarze I.ZS 
Cieszyn. W-Tral Wiesław Luka- 
siak przed Jerzym U.taczką 1 
Andrzejem Dudą. W juniorach 
triumf wał także kolarz nasze
go LZS, Adam Rogowski nrzed 
Wacławem Cwrnarem i Zdzi
sławem Buchtą — obaj ze 
Startu Bielsko.
’ Dru yńols □ wygrali zawod- 
jcy LZ! Cleasyn przed Star

tem Bielsko.
Najlepsi otrzymsli dyplomy, 

które utundowi ł Bolko-Kantor.
Kolejne emocje sportowe W 

Jaszowcu czekają nas <6 IlJto- 
prda. Odbędą ni«; ł—w.em na 
Równicy tradycyjne biegi prze
łajowa. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Ewa Michalik ze swq najmłaaitę córkę Martę. <0 Fot; 
Tadeusz Kapoczek.

NAJSTARSZA MIESZKANKA CIESZYNA 
rozpoczęła setny rok iycio! •

— IE MIAŁA dostatniego 
życia. Pamięta, że w cie

A szyńskim <omu rodzi- 
*■ * ców świecono „szczypa

ni i” I że jako mała dziew
czynka pomagała ojcu I ro
dzeństwu.

Niedostatek był zapewne 
najpoważniejszym hamulcem 
życiowych aspiracji i ambicji 
Éwy Brudnej, która w twym 
99 lat liczącym życiu niemal 
nigdy nie opuszczała Cieszy
na, a swą najdalszą podróż 
odbyła do... Bielska.

Ale to by io luż bardzo, 
bardzo dawno. Ewa Brudny 
urodziła się 26 października 
1876 roku. Gdy miała 12 lat, 
wespół z niezliczonymi tłu
mami cieszyńskich dzieci wi
watowała na cześć pierwsze
go pociągu, który wyruszył 
nowo zbudowauą „koleją” do 
Bielska. Potem, w czasie za
baw z rówieśnikami i mro
cznych wieczorów oddawała 
się marzeniom o podróżach, 
o zwiedzaniu i' poznawaniu 
egzotyki świata. Rychło jed
nak rzeczywistość skłoniła ją 
do realnego patrzenia na 
twardą codzienność życia:

W pamięci najstarszej cic- 
szynii nki, oprócz wielu in
nych, utkwił jejzeze jeden 
epizodzik z dziejów naszego

miasta. Pamięta bowiem, jak 
razem r innymi dziećmi >'ho- 
dziia podlewać malutkie 
drzewka, wysadzone w roz
ległym parku Szpitala Ślą
skiego, „by się przyjęły”. A 
potem niezliczone gatunki 
szlachetnych odmian igla
stych i liściastych drzew ro
sły razem z Ewą Brudną, któ 
ra wychodząc za mąż za dru
karza oficyny Prochaski 
przyjęła nazwisko Michalik. 
Mąz Adam hvł znanym przed 
wojną w Cieszynie inkasen
tem, zbierającym członkow
ski« składki różnych organi
zacji społecznych, pohierają- 
cym opłaty, należności ratal
ne itp.

Ewa Michalik owdowiała 
15 października 19'11 reku.

Urodziła pięcioro pdr- 
stwa. Kiedy wybuchła I woj
na światowa, jedyny syn 
przeżywał radość pierwszego 
życiowego sukcesu: zdania 
egzaminu dojrzałości. Wkrót
ce po tym został zmobilizo
wany i zginął

Zyją dwie córki Ewy Mi
chalik: Helena oraz najmłod
sza Marta, która troskliwie 
opiekuje się sędziwą i stera
ną niełatwym życiem matką.

<tk)

Z urzędu. a po trosze i z 
ciekawości obserwowa
łem przygotowawcze 
poczynania i sam Zjazd 

Rodu Guziurów, który od
był się w dniu 25 paździer
nika w cieszyńskim Teatrze 
im. A. Mickiewicza, v

Połowę widowni zajęli po
tomkowie odgrzebanego w 
starych księgach metrykal
nych. osiemnastowiecznego 
praszczura całego poplatu — 
Jerzero. drugą połowę miejsc 
obsiedli znajomi i przyjacie
le znanego nie tylko w na
szym środowisku profesora 
Emanuela Guziura — zasłu
żonego muzyka, krzewiciela 
idei śpiewactwa, ofiarnego 
działacza kulturalno-oświa
towego, organizatora tej nie
codziennej imprezy i auto
ra okolicznościowej genealo
gii rodzinnej.

Zainteresowanie zjazdem 
okazało się nadspodziewanie 
d(iże. Przybyli dziennikarze 
i ekipa telewizyjna, a sam 
naczelnik miasta inż. Jair 
Kulig wygłosił do žehraných 
serdeczne przemówienie.

Muszę przyznać, że w 
pierwszym momencie prze
żyłem chwile duchowej roz
terki, powiem więcej — zwy
kłej, ludzkiej zawiści. Stało 
sie to wówczas, gdv pan 
Emanuel, po omówieniu fa
milijnej historii, zaczai ko
lejno wywoływać poszczegól
ne ' rody, wywodzące się z

ROD IAK RZEKA
jedenastu synów żyja< ago w 
latach 1831—1890 Alojzego 
Guziura.

Powstawały, prezentowały 
się j.— to było widoczne — 
chlubiły własna plennością. 
Pomyślałem sobie wtedy, jak 
szczęśliwi są ci Guz rowie, 
że oszczędzny ich różne ka
taklizmy dziejowe i że w ta
kiej masie mogą się zejść. 
Takich rodów, szczególnie po 
ostatniej wojnie,, ostało ’ s.ę 
niewiele, a jeżeli nawet, to 
burza dziejowa tak je po
rozrzucała po świecie, iż ani 
im marzyć o podobnym spot
kaniu.

Przyszło mi jeszcze coś in
nego do głowy. Tym właśnie 
zjazdem zaświadczono, że w- 
ludziach doby współczesnej 
odzywa się i coraz cceściei 
będzie się odzi wać potrzeba 
oparcia w ipAinl rodzinnej, 
lako sile zdolnej przezwycię
żyć poczucie wyobcowania i 
anonimowości iednostki.

Ta ostatnia refleksja wy
starczy, aby uzasadnić celo
wości owego spotkania, któ
remu nadano cechy więcej 
niż kameralne.

Istotnie, Guziurowle nir

czym nadzwyczajnym nie 
•v Jawili się w historii. Wy
szli z plehsu i z uporem do
bijali się swego miejsca w 
świecie. Podstawą tego mo
zolnego. a wcale nie wyso
kiego awansu była praca, po
mocą zaś — dosvé wyraźna 
inteligencja praktyczna, na
kazująca poszukiwanie pew - 
nego chleba w różnych for
mach rzemiosła. Nawet ci, 
którzy dorobili się potentów 
akademickich, zawsze oscy
lowali miedzy zawodem in
żyniera i lekarza.

Charakterystyczne są tak
że dzieje rodu Guziurów, 
gdy je rozpatrywać p id ką
tem losów regionů cieszyń
skiego, położonego na srtyku 

i narodowościowym polsko- 
czesko-słowackim.

Nie było więc i nie ma w 
Guziur rwej famili Koperni
ków i Mickiewiczów, ale by
li, są i będą uczciwi, prości 
ludzie, którzy — nie dokonu
jąc wiekopomnych odkryć — 
stanowią sól ziemi każdego 
narodu, gdyż w codziennym 
trudzie wypracowują trwałe 
podstawy społecznej egzy
stencji. (K. G.)

Cieszyński Teatr wypełniony rodzinami Guziurów £ Fot.: Robert Lipowski

Wpis do Księgi 
Czynu Zjazdowego

W złotej księdze czynów, 
podejmowanych dla uczcze
nia VII Zjazdu PZPR, nie za
brakło wpisu harcerstwa cie
szyńskiego. Oprócz zrealiz 
wanych w ramach „niedzieli 
czynu młodych” prać społe
cznych wartości ponad 27 tys. 
zł, cieszyńskie harcerstwo za.- 
deklarowało dalsze zobowią 
zania, wśród których na szcza 
gólną uwagę zasługują zobo
wiązania urządzenia w każ
dej szkole harcówh Wy
dzielone specjalnie dla po
trzeb drużyn szkolnych po
mieszczenia, często adapto
wane"” w niezagospodarowa
nych częściach budynków 
szkolnych, jjk to miało miej 
sce w Szkile Podstawowej 
nr 6, mają być urządzone je
szcze w tym roku. Prace są 
już poważnie zaawansowane. 
W ramach współpracy z 
przedsiębiorstwami i fabry
kami, harcerze zadeklarowa
li udział w realizacji zakła- 
óowych czynów społecznych. 
W dalszym ciągu trwać będi 
roboty przy porządkowaniu 
otoczenia Domu Harcerza. 
Wiele godzin harcerze zobo
wiązali się przepracować 
przy budowie własnego ośrod 
ka.

Ze statystyki Hufca
Po reorganizacji osobowy 

stan liczebny cieszyńskiego

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

Hufca Miejskiego wynosi 
3.062 zuchów, harcerzy, dru
żynowych oraz instruktorów. 
Przy szkołach podstawowych 
działa: 16 drużyn zuchowych, 
skupiających 552 czło ików o ■ 
raz 2Í irużyn harcerskich, li
czących 799 osób. W niektó
rych :koła :h działa lą szcze
py, których jest 8. Tyle samo 
szczepów zareje .crowano w 
cieszyńskich szkołach śred ■ 
nich, w których pracujs 69 
drużyn HSPS, gromadzących 
1.462 młodzie:, y. Funkcje dru
żynowych pełni 110 harcerek 
i harcerzy, w znakomitej wię 
kszości .posiadających stopnie 
instruktorskie. Komenda huf 
ca skupia wokół siebie 52 in
struktorów oraz szczepowy* , 
zaś przy ci< zyńskiej Filii 

US działa bczny Studencki 
Krąg Instruktorski (na któ
rego pomoc w szkoleniu za
stępowych 1 drużynowych Ko 
menda Hufca poważnie liczy). 
W sumie kadra .nstruktorska 
Hufca liczy 249 osóh.

Zdobywanie 
Odznaki Chorqgwianej

Drużyny ZHP przystępny 
do szeroko zakrojone) akcji 
realizowania zadań, warun
kujących zdobycie Odznaki 
Chorągwianej. Wprawdzie 
sam kształt i nazwa odznaki 

tznajdują się jeszcze w sferze 
projektowania, jednak wy
magania, stawiane przed u- 
biegającymi się o jej zdoby
cie zostały jasno 'precyzowa
ne. Położono duży nacisk na 
prace społeczno - użyteczne, 
gruntowne poznanie środowi- 
ka, obszaru działania hufca 

oraz udział w Akcjach, zmie
rza tących do szybitiej integra 
cji regionów, które weszły y 
skład województwa bielskie
go.

Z dalszych długofalowych 
akcji wymienić należy trwa 
jące: „Turniej Wiedzy Oby
watelskiej” oraz „17 Olimpia 
dę Wiedzy o Polsce i Swiecie 
Współczesnym”, w których 
harcerstwo cieszyńskie ma 
swój znakomity udział.

(tk)

9ROTRZEŽENM 
NA* GORĄCO

ZIMNO W KINIE
Niedziela 26 października by

ła dniem bardzo chłodnym. W 
cieszyńskim kinie — zgodnie z 
programem — wyświetlano 
przed południem filmy dla 
dzieci. Poszły maluchy na po
ranek. ale wróciły zziętciięte 
do kości. Z szeregu lute r wen- 
cji, z jakimi w tej sprawie 
zwróciły się matki, wynika, it 
kilkoro młodych widzów ów 
nieszczęsny poranek odlétalo 
w łóżku.

Nie najcieplej jest takže w 
czasie seansów wieczornych. 
Któryś z kinomanów samo- 
ki y tycznie stwierdził, li nale
ży do grona... winowajców. On 
też bowiem głośno swego cza
su pomstował na fakt prze
kształcenia cieszyńskiego przy
bytku X Muzy w... rzymską 
łaźnię.

No cóż: ludziom nie wygodzi. 
Jedni wolą zimno, drudzy cie
pło...

MRÓWKI FARAONA
W spółdzielczym bloku mie

szkalnym nr 3 przy ul. Szyma
nowskiego w Cieszynie poja
wiły się przed rokiem mrów
ki fPr-one. Zgłaszano wówcz> 
ten przykr- fakt władzom 
„Cieszynianki'’ 1 chociaż po
czątkowo owady zaatakowały 
zaledwie • mieszkania, ogra-

niczono się zaledwie do zabie
gów... w.zualnych. Ot, po pro
stu, dla uspokojenia skaza
nych na uciążliwe sąsiedztwo. 
U : zędnbylskle owady rychło 
jedn k zorientowały się. że, 
blok liczy 75 mieszkań i dziś' 
Już bezkarnie penetrują cały 
-obiekt, wchodząc do łóżek, 
bielizny, produktów spożyw
czych, wzerajac się w pieczy
wo, mięso i wędliny. Ich 
wszechobecność przypn wia 
mieszkańców o rozstrój ner
wowy, dzieci, brr dząc sie o- 
wadami, tracą apetyt.

Apelujemy o energiczne dzia 
lanie, gdyż ino patrzeć, a 
mrówki zaatakują 5 sii.lednich 
bloków mieszkakiych, a wów
czas ich zwalczenie będzie 
przerastało możliwości I środ
ki.

TO JEST REMONTI
Mocno już nadwerężona zę

bem czasu kamieniczka ńrzy ul. 
Michejdy 2 w Cieszynie docze
kała się wreszcie remontu. Jest 
to jednak remont kowmarnyl 
Szczególnie dotkliwie odczu
wają go pracownice wyświe
tlam! i powielarni „Elektro- 
metalu** oraz zamieszkała w 
sąsiedztwie (takie w sutere
nie) starsza kobieta. Ta ostat
nia, wskutek zwalenia jej gru
zu pod drzwiami, zmuszona 
była do wchodzenia i wycho
dzenia z mieszkania przez... 
okno! Na trzy dni odcięto jej 
także dopływ wody. Bardzo 
przewlekle trwała wymiana 
okUn, co — szczególnie w cza
sie ostatnich chłodów — nie 
należało do przyjemności.

Rozpoczynając remout (wy
konuje go RPRB) robotnicy 
mieli zażądać... wódki. A ten, 
kto nie da — popamięta. Czyż
by to były skutki groźby?...

209. Skarb z Oronlka
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tyn Gro-

Opracował: ROBERT DANEL
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to dbali. Dbali, bo furman 
dycki wypił, a karczmor za
robił, cosi aji nikiedy przy- 
cyganił.

Tóż dali ty konie pod 
strzechę, wlyżli ze do izby.

— Dejete tam pętlik.

im 
ca- 
by

E
!

K

PAWEŁ RUCKI 
opowiacki

rzynki. Znocie *am górę, co sio 
nazywa Gronik?

— Znomy. To je 
rokim. Pomiędzy i 
a Maciejką.

— Dobrze znocie 
nik?

my, że jak tyn kamiyń przy
wieziecie, a bydzie cały, jut 
nie bydziecie musieli jechać 
do Bystrzyc* nie bydziecie 
musieli więcel drzewa wo.-ić. 
Dostan‘-cie tela piniędzych, 
jako byicie tam dwie Zimy 
wosili.
1 Chłopom się to uzdało. Wy
pili jeszcze porę tych pętL- 
kćw, siedli na wozy, sanie 
tam zóstawiłi i pojechali. 
Przyjadą do Gronika', kor.e 
zóstawiłi u potoku, dc'i im 
futro i chodzą. Naszli tyn 
kamiyń. Doić wieli by?, je- 
dyn by go ra wóz nie nało
żył. Tći go kulali. Przykula- 
li go do potoka, pieknie na
łożyli na i>’óz, przypiyni rze- 
tarzami, siedli, pojechali.

Przyjechali do Słowiok, ku 
karczmie — tant ci czakają.

— KamiyA jest?
— Jest. Cót z tym kamiy- 

niym bydziecie robić?
— Na ni< Pójcie se co wy

pić a zjeść, leto-jcie sq głod
ni.

— Toć głodni.
Wlyili do karczmy, poje

dli gulaszu, po rlowacku to 
tom inaczy nazywają, ale 
dobry tyn gulasz był. Poje
dli, popili, a ci kamracio już 
byli downo pojechant. Bo niż 
tyn kamiyń przywiyili, 
to to trwało dwa dni. Ci, gdo 
wiy, czy już ni« byli na By 
trzycach, czy już nie wozili 
drzewa. 

— Dobre®,
■ - Bo je Gronik i Groni- 

czek. Nom sie rozchodzi o 
Grontk.

— Znomy i Gronik, i G»o- 
niczek.

— Tam, w tym Groniku, 
nondziecie kamiyfi. Wrócci« 
sie i przywiyic e nom tu tyn 
kamiyń. jyny go nie śmicte 
rozbić. Jal go przywieziecie, 
dostaniecie kupa piniędzy.

A ci nasi powiadają.*
— Ale chlapy, my 

my zarobku, jadymy 
boty, a eóz wy nam 
kamiyń możecie dać?

— O to sie już nie 
cie. Tela wom jyny

ZECHALI ROZ NASI
CHŁOPI, iaworzynezanie, 
drzewo wozić z Orawy. 
Dziika jut wotą drzewo 

auta a traktory, ale kiesi wo
ziły furmanki. A w Orawie 
czy na Bystrzycach sie bar
dzo dobrze zarobieło. Tóż jak 
byłif poskludzane z pola, tak 
*aji ku jesiyni — pamiętom 
to, bo 
— tói 
osiym 
zalety 
futra,

To było po rlowoeku, ale 
jako to była miara — nf ! 
wiym. Wziyni po tym pętli- 
ku, piją, przyzli ku nim 
Błowiocy.

— Od kel-icie są, ihlapi?
— A ze Sleska.
Odpowiadali po słowacku.
— A gdzie jadziecie?
— Na Bystrzycę drzewo 

wozić.
— A kieryź tu mode nei- 

lepszy kontr?
Hnet tam sie naszli dwo:
— My momy najlepszy. 
Dwo, bo jechali porą.
— Cói-icie cheieli?
— Jadicie nazod do Jawo-

— Powiydzeie teraz, cót sie 
wom tak o tyn kamiyń roz
chodziło? Przeca musi wom 
na nim zoleieć, kie-ście ai 
do Jaworzynki por» koni po 
niego posłali.

. — Zaroz wom ukożymy, 
co to je za kamiyń.

Wziyni taki ciężki kładzi- 
sra, po naszymu się to nazy
wa pyrlik, złożyli tam przed 
tą karczmą tyn kamiyń z 
wozu. Ni, i taki Słowioczys- 
ko tam b</ło silne, uwalił 
pyrlikym t tyn kamiyń, ka- 
,niyń sie rozleciał. Dziwają 
■tć — wyzuły się dukoty.

To był skarb po zbójni
kach. Oni rabowali, prze- 
okropnie moc mieli tych pi
niędzych, tói se jakosl wy
dłubali dziurą w tym. kamt- 
niu, taki mieli nar «dzia, i 
tam ty dukoty w<iuli. Jako 
to tam potym zalepili, to nie 
wiym, moine już aji wtedy 
był jaki cymynt? Był — 
nu był, ale tak to zakleili, 
że ani śladu nie było widać. 
Nó i kamiyń se tam leżoł, 
mechym zawiniony, a w 
środku był skarb.

Chłopi potym bonowali, te 
tego kamiynia nie rozwalili, 
ale i tak sie im to opłaciło.* 
słowiocy ich tak wypłacili, 
jako powiedzieli. Tela 
dali, te choćby ci chłopi 
łe dwie zimy robili, to 
tela n<e zarobili.

tam tata tei jeidzili 
sie narzeza’o z sześć, 
miechów sie kanio — 
Jako kiery koń zeirót 
abo jako tam gdo 

ćhcioł być dłógo — narzeza- 
ło sie futra i jechało. A 
owies sie już tan . kupowało, 
aji go szło dottać na gebyno, 
jak była wyplata, to sią go 
dziepro płaciło. Ale to sieka
ni to sie nikł dy aji dwa 
dni rzazało. DzSkr bo się 
puści motor, tói to Je za 
chwilę, ale kiesi sie to robi
ło rękami.

Tói sie wybrali kten nasi 
furmani do tej Bystrzyce, 
jako to zwykle furmanić. Sa
nie mieli na .wozach, jakby 
ich zaicigła zima, ieby mó- 
gli to drzewo wozić na sa
niach. Byli jut daleko w Sło- 
wiokach, przyjechali ku jed
nej karczmie. Trzeba konie 
pofutrować. Zóstawiłi ty ko
nie pod takim dachym, bo 
kiesi przy karczmach dycki 
były dachy, karczmarze na 

SKALICA g
Wieś na pagórku nad rz ką Morawką położona. Na 5 

szczycie stoi kościół, kiedyś mała kaplica przez F.E. g 
Opersdorfa r. 1617, na jako .ntenc^ czy z Jakiej przy- g 
czujny nie wiadomo^ wybudowana. W końcu przeszłego 3 
stulecia osobna parafia jako Borowa. S

O kościele nr Skalic-, móu>«ą, że gdy raz przepei- g 
niony będzie nabożnymi, zaląknie (zapadnie sią). Inni g 
zaś -powiadają, ze pod nim .nr duży smok mieszka- g 
nie, który się przed laty na starym cmentarzu na słoń- 3 
cu wygrzewał. . 3

BACIMOW

W Racimowie, na miejscu dzisiejszego dworu był § 
klasztor sióstr miłosierdzia. Istnieje tutaj jeszc-c 3 
grobo >ńec, lecz drzw: zamurowano. W czelnym murze g 
głównego budynku jest krzyż kamienny z łacińskim g 
napisem. Naprzeciw tegoż, na pcaórku miał niegdyś 
stać wspaniały zamek.

POPINIEC

Istnieje kolonia w Raci mowie zwana Poplniec. Žy- 
Ji tam 5 kmieci i kilkanaście chałupników, a to pole 
przed reforma należało koicic’owi. którym rządzi n za
konnicy zwani od ludu popami, dlatego nazwa „Popt- 
niěc". '

RZEPISZCZE

Dzisiaj filiałka p’ebanii w Racimowie, była .przed 
reformacją osobną plebanią. Na ^órze położone? ku 
rzece Ostrawicy, przy drodze prowadzącej do Pasko
wa ukazuje miejsce, gdzie przed setkami lat się mtał 
zaląknąć zamek.

PANEK g

W gminie Dobrej przy Frj/dku urofcił się reszłego S 
stulecia niejak: Pał ek. Chociaż posiadał własne i “?** » 
syć obszerne gospodarstwo, jednak milszym mu było 
zatr-ui nieniem przemytnictwo z tytoniem węgierskim 
i kradnit j koni, albowiem każdym razem prawie skraat s 
kon.® w W grzech i sprzedał ich na Prusłech t prsę-. s 
ciwnie. Pr»y zatardze z sługami finansowymi ucięto | 
mu ucho. . —. 3Mówiono o nim, ie się go kula nie tyka. Dlaczego g 
qo, za poradą starej jakiejś kobiety, finansowy guzi- 5 
1 iem z uniformy zastrzelił.

KSIfSTWA CIESZYNSKIÍGO 
powieści i osobliwości

ROBERT ZANIBAL

W ŁIPINIE I BASZCE

Znajduj» się znakomite huty żelazne arcyksi, de Al
brechta.

SKOCZÓW

Tłumaczą, te Skoczów nazwano od skoku, bo podłu" 
podania miała Wand" tutaj łkoczyc do Wisły. Bądź 
jak bądź, Skoczów był aż ku końcu XV wieku wioską 
ze starożytnym zamkiem, otoczonym grubymi můra
mi i wałami. W starych murach znaleziono tegoż stu
lecia zamurowanego rycerza w całym swoim ubiorze 
i w wałach mnó-two kości ludzkich i starej zbroi ry
cerskiej. , „ , . ,.

Sko-tów spali? się był po kilkakroć. Podczas takie
go pożnru miasta narodził się bi ł r. 1570 obok ratu
sza w piwnicy błogosławiony Jnn Sarkandir, który 
bądne później plebanem i dziekanem, w Holeszowie 
na Morawie, został w Ołomuńcu umęczony i umarł 
czczony od katoVków jako iwięty patron miasta Sko
czowa.

Widzrafa godny jest prowadzący przez Wisłę 
200 sążni długości. Skoczów wyplądrowany Został przez 
Kozaków o 1620 r. W rpku 1713 pożar miastf Sko
czowa.

KOSCIÖL PARAFIALNE

Jak dokument biskupa Jara 'z Wrocławia z dnia 
z Nisy ? września r. 1490 opiewa, odnosi się jegoż 
załoiewe do XII stulecia. W r. 1560 przeszedł w ręce 
ewangelickie. Teraźniejszy kościół wybudowano po po
żarze r. 1762 z kamienia.

KOŚCIÓŁ SZPITALNI

Jest -to starożytny budynek, o którego początkach 
żadnych worewdzie wiadomości nie ma. Jest tam mszał 
z r. 1519 drukowany czcionkami gotyckimi. Kościół 
ten nie był w rękach ewangelików podczas reforma
cji.

GRODZIEC 
ł .

Stary zamek na pagórku, pierwej rezydencja ew- 
plar’vszy. W zamku była męczarnia, w której tajem
nie r. 1838 niejakich Gruszczyka i Melchera męczono. 
Kapłan miejscowy przy odbieraniu kościołów zebrał 
kosztowności z kościoła i klucze,.i umknął do Polski.

LIPOWIF/

W Lipowcu była »tacja misjonarzy, iż 10 r, 1781 
podiwiqniono ją do rzędu lokálek. Ostatni misjonarz 
w Lipowcu ks. Franciszek Kirchenhan został pewne jo 
wieczora w swojej chacie przez rabusi napadn‘ęty. Nie 
znalazłszy żadnych pieniędzy, grozili mu śmiercią. 
Czcigodny i bogobojny ksiądz prosił o ćwierć godziny 
czasu, żeby na śmierć (się) przyprawić. Po upłytliie 
tegoż czasu ukląkł przed dowódcą, obno tył szyje 1 
pierś, i wezwał do ostatniego ciosu.

Takie śmiałe postępowań4® księdza zruszyło łupież- 
ników i oddając mu wszystko, co mu byl wzięli, na 
powrót, prosili księdza o przebaczenie, i gdy łch upo
minał do lepszego żywobycia, skruszeni opuścili cha
tę.

Ksiądz Kirchenhan umarł w Strumieniu licząc 90 
lat.

uSTROS '
Słynie lako miejsce kuracyjne I ma wielką hutę 

i fabryki j’aza. Szlachcic Fuetschner założył tu był 
dom sierocy, który za czasów cesarze. Józefa II ekase- 
rowano.

W Ustroniu i okolicy znajść można najszlachetniej
szy owoc w ogrodach wiejskich. Te drzewa zawdzię
czają mieszkańcy ks. pastorowi śp. Kaczemu, byłemu 
duizpaitiTzow4 eweną. zboru w Ustroniu.

BRENNA

ledtia z najrozleglejszych gmin górtkich. Dzieła ją 
górale na 7 potoków. W górze Mai nce, na pogrcnsczu 
brenniańsko-wiślańskim, jest jaskinia, o której mó
wią, że wychod jest w Babi górze w Polsce.

Idąwszy w jaskini kilkaset kroków, przychodzi się 
do podziemnej, na 3 sążnie szerokiej i dosyć głębo
kiej rzeki, którą się żaden jeszcze nie trufał prze
płynąć.

WISŁA

Gmina największa w Księstwie Cieszyńskim, ma 9 
mil kwadratowych. W Wiśle, na górze Berani jest 
początek rzeki Wisły. Powstaje ona z dwóch 
i znanych tam potoków czarnej i białej Wisły, które 
się nad Ustroniem łączą.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Wśród delegatów na Konferencję znaleźli się przedstawiciele wszystkich środowisk województwa. ■ Fot.; T. Kopoczek. TYGODNIK • NAKŁAD: 23.722 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ORCAHIIACIA WOlEWÛBim 
gotowa do PooiECiA mi ich i ; opowie k iimi

PONIEDZIAŁEK, 3 listopada. Sala obrad Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych w Bielsku* 
Białej. Długo nie milknącymi oklaskami przy
jęli 402 delegaci i zaproszeni goście wyrazy 

pozdrowień od I sekretarza KC PZPR Edwarda 
GIERKA. Przekazując Je, I sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego Partii Józef BUZlNSKI podziękował rów
nież w Imieniu Edwarda GIERKA delegatom, a za ich 
pośrednictwem wszystkim członkom partii i ogółowi 
ludzi pracy bielskiego regionu za wydatny wkład 
w realizację uchwały VI Zjazdu.

Nasze województwo utwo
rzone zostało zaledwie przed 
pięciu miesiącami, dopiero 
od czerwca działa również 
w zakreślonych przez nie 
granicach bielska organiza
cja partyjna. Dysponuje onn 
jednak cennym kapitałem 
kadrowym, bogatymi do
świadczeniami i sprawdzo
nymi w życiu formami pra
cy organizatorskiej i ideowo* 
wychowawczej, który to do
robek zgromadziła śląska or
ganizacja PZPR kierowana 
na nr-cstrzeni wielu lat 
prze» Fdwarda Gierka.

Wyniki minionvch pięhiu 
miesięcy dowodzą, że bielska

wojewódzka organizacja par
tyjna umiejętnie spożytko- 
wuje ideową żarliwość, odpo
wiedzialność i ofiarność 
wszystkich swych ezło lików i 
ogniw, upowszechniając naj
lepsze wzorce działalności, 
integrując wszystkie środo
wiska, mobilizując je do rea
lizacji zadań społeczno-gos
podarczych wytyczonych 
przez VI Zjazd.

Właśnie occnŁ dorobku 
ostatnich lat, który Widocz
ny 1 odczuwalny Jest rów
nież w naszym regionie, w 
pracy i życiu jego mieszkań
ców, jak również zamierze
niom na najbliższy okres po

święcony został referat Egze
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego, który przedstawił I se
kretarz KW PZPR Józef Bu- 
ziński (omówienie zamiesz
czamy na str. 3).

Nad referatem rozwinęła 
się obszerna, wielogodzinna 
dyskusja, w której zabrało 
głos 23 delegatów, a dalszych 
25 zgłosiło swoje wystąpienia 
do protokołu. Wypowiadali 
się kolejno: wojewoda biel
ski Józef Łabudek, hartownik 
z „Befamy” Józef Walasz- 
czyk, robotnica Andrychow- 
skich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Kazimiera Wa
wro, dyrektor naczelny FSM 
w Bielsku-Białej Ryszard 
Dziopak, I sekretarz Komite
tu Miejsko-Gminnego PZPR 
w Zatorze Zbigniew Kloss, 
I sekretarz KM PZPR w 
Bielsku-Białej Elżbieta Mro
czek, prorektor Filii US w 
Cieszynie Antoni Gładysz, 
robotnik „Ponaru” w Żywcu 
Stanisław Wandzcl, I sekre
tarz POP PZPR Kombinatu 
Budownictwa Ogólnego „Bes
kid** Stanisław Ole lak, na
czelnik gminy Lanckorona 
Elżbieta Stołowska, komen
dant wojewódzkiej MO Ry
szard Witek, brygadzista z

Chełmka” Janina Kasper- 
kiewicz, brygadzista — usta
wiacz z „Indukty” Stanisław 
Dudziak przewodniczącą 
RSP z Zamarsk Janina An- 
druklewicz, brygadzista pie
cowy z Zakładów Chemicz
nych w Oświęcimiu Stani
sław Domeradzki, pracowni
ca WSS „Społem” w Bielsku- 
Białej Amelia Barcik, prze
wodniczący Rady Wojewódz
kiej FSZMP Jan Gwóźdź, 
dyrektor Gminnej Szkoły w 
Sulkov icach Janina Kraw
czyńska, ślusarz Fabryki Ma
szyn Elektrycznych CELMA 
w Cieszynie Jan Nogawczyk, 
przewodnicząca Zarządu Wo
jewódzkiego Ligi Kobiet 
Ewa Sokołowska, przewodni
czący WRZZ Edward Paw
lus, przewodniczący Woje
wódzkiego Komitetu FJN 
Stanisław Jórdeczka i dyrek
tor Bielskiego Przedsiębior
stwa Budownictwa Przemy- 
lowego Franciszek Garns.
Mówi ic o dorobku uzyska

nym w toku realizacji uchwał 
VI Zjazdu PZPR, delegaci 
stwierdzali na podstawie do
stępnych sobie obserwacji, że
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Zmiony w UM
Mgr Jacek Daszkiewicz zło

żył rezygnację ze stanowiska 
zastępcy naczelnika miasta w 
Cieszynie. Doceniając jego 
wielki wkład, wniesiony w 
rozwój organizmu miejskiego, 
a także poważne doświadcze
nie, nabyte na dotychczas zaj
mowanym stanowisku władze 
polityczne 1 państwowe po
wierzyły mgr Jackowi Dasz- 
k'ewlczowi funkcję zastępcy 
dyrektora Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Cieszynie. Cie
szyński ZOZ oczekują poważ
ne zadania, z których na czoło 
wysuwa się rozbudowa i mo
dernizacja Szpitala Śląskiego. 
Powierzenie Ich mgr Daszkie
wiczowi gwarantuje, że zosta
ną wykonane zgodnie ze spo
łecznymi oczekiwaniami.

Kierownika Wydziału Gos
podarki Terenowe! Urz^u 
Miejskiego mgr Inż. arch. Ed
warda Kisiela awansowano 
natomiast na stanowisko dy
rektora Biura Planowania j 
Przestrzennego przy Woje
wódzkim Zarządzie Rozbudo- 
iw Miast i Osiedli w Bielsku- I 
Biilej. <tk> 1

Z OKAZJI 58 ROCZNICY PAŹDZIERNIKA

MM ‘ « DMO-IM
W szczelnie zapełnionej sali Teatru Polskiego 

w Bielsku-Białej odbyta się dnia 5 bm. uro
czysta akademia dla uczczenia 58 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

O historycznym znaczeniu 
pierwszej w święcie zwycię
skiej rewolucji proletariac
kiej, zwłaszcza dla nas, Po
laków, mówił w swoim refe
racie sekretarz KW PZPR, 
przewodniczący Zarządu Wo
jewódzkiego TPPR Stanis
law Szczepanik.

Zwycięstwo partii bolsze
wików, odniesione przed 58 
laty, utorowało również dro
gę do odoodzenia państwo
wości polskiej. Sternicy kra
ju z okresu międzywojenne

go nie wyciągnęli jednak x 
tego wniosków.

Nowy rozdział stosunków 
polsko-radzieckich otwarło 
dopiero zwycięstwo nad hi
tlerowskim wrogiem, okupio
ne wspólnie przelaną krwią 
żołnierza polskiego i radziec
kiego. Dzięki pomocy ZSRR 
szybko odbudowaliśmy kraj 
2 wojennych zniszczeń, wkro
czyliśmy na drogę industria
lizacji, Kraj Rad stał się 
głównym gwarantem niena
ruszalności naszych granic.

Dziś jest Związek Radziec
ki naszym głównym partne
rem handlowym, x którym 
łączą nas więzy braterskiej 
przyjaźni i współpracy we 
wszystkich dziedzinach, 
wspólne cele i wspólna ide
ologia. Pozwala nam to bu
dować śmiałą wizję Polski 
jutra, nierozerwalnie zwią
zanej z krajami wspólnoty 
socjalistycznej, Polski, która 
rozwija się w kręgu wiecz
nie żywych idei Październi-

W akademii udział wzięli 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR z sekretarzem Komite
tu Wojewódzkiego Andrze
jem Barzykicm, przedstawi- 
ciąg"dalszy na str. ~t

Głodówka k. Bukowiny Tatrzańskiej. Stqd roztacza się najwspanialszy widok na wysokie 
Tatry — olrakcyjnq partię Karpat, bardzo licznie odwledzanq przez Cieszynlaków.

OBrtKTY 
TURYSTYCZNY 
IAPRASZAIA

Jak przepowiadają górale, 
w tym roku należy się spo
dziewać wczesnej i mroźnej 
zimy- Ucieszy to na pewno 
amatorów białego szaleń
stwa, którzy w poprzednich 
latach niewiele sŁ orzystali ze 
śnieżnych atrakcji. Turyści i 
wczasowicze wyrusza na 
beskidzkie szlaki A jest 
ich w naszym rejonie ponad 
140 km. W tym roku, podob
nie jak przed poprz« i*mm se
zonem. na konserwacje prze
znaczono znaczne kwoty pie - 
niężne (prawie 100 . tys. zł). 
Dotyczy to szczególnie okolic 
Stożka. Kozińców. Baraniej 
Góry i Stecówki.

Niektóre trasy turystyczne 
przerobiono na szlaki nar
ciarskie. Zabiegom adapta
cyjnym poddano szlak z Go
leszowa przez Jesionową na 
Tul, z Brenncj na Błatnią i 
Stary Groń, ze Starego Gro-

(CIĄG DALSZY NA STR, 5)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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BEZ ECHA MIJA „ROK OCHRONY ZABYTKÓW“

Maluchy z cieszyńskiego przedszkola na jesiennym spacerze. • Fot.: Tadeusz Kopaczek

DDIBIOn lilii Ml INDIO Ml DII 
do siotmio MiMi ono 'ujm
PO WIELOLETNICH STARANIACH doczekał się 

wreszcie Cieszyn samodzielnej brygady re
montowej Pracowni Konserwacji Zabytków. 
Doczekał, ale czy umiał skorzystać z szansy?

Wiosną br. specjalistyczna 
brjgadi PKZ przystąpiła do 
rewaloryzacji i modernizacji 
kamieniczki przy ul. Menni
czej 22. Pierwotnie zakłada
no, iż wykonane w tym roku 
prace przedstawiać będą war 
tość 1 min złotych. Z uwagi 
jednak na sprawny przebieg 
robót — co należy zawdzię
czać 8-osobowej brygadzie 
cieśli i murarzy (na wyróż
nienie zasługują ' .m Ligocki 
i Franciszek Worek) — doko
nano korekty planowanych 
zadań, podwyższając je o do
datkową wartość przerobu w

kwocie 300 tys. złotych. Obec 
nie już wiadomo, że do kon- 
ca br. skorygowany plan zo
stanie znacznie przekroczo
ny.

Ale wróćmy do odnawia
nej kamieniczki. Jej remont 
zostanie ukończony w czerw
cu w roku przyszłym, a w 
najbardziej zabytkowej kon
dygnacji parteru PKZ przy
gotuje pomieszczenia, które 
nadawać się będą do urządze
nia stylowe i, efektowne! ka
wiarenki. Będzie tu także 
5 mieszkań, z których każde 
uzyska wysoki standard, za

równo dzięki odpowiedni smn 
wypoła ' eniu, jak wykońeze- 
niu wnętrz.

Jest to jednak jedyny do 
tej pory obiekt, poddany w 
Cieszynie fachowej i pra
widłowej rewaloryzacji pod 
katem wartości zabytko
wych. Niestety, nie. stworzo
no w naszym mieście szer
szego frontu dla brygady 
PKZ, która „dla chleba” 
zmuszona była podjąć robo
ty w Pszczynie, gdzie w tam
tejszym zamku — kosztem 
niespełna półtora miliona zło
tych — przeprowadzała re
waloryzację gotyckich piw
nic, przystosowując je. do 
celów ekspozycyjnych! histo
ria zamku, miasta, zbrojow
nia).
CIĄG DALSZY NA STR, t

BĘDZIE ŚREDNIA SZKOŁA

Warto przypomnieć, że Już w roku 1951 ambitni 
cieszyńscy działacze doprowadzili do uru
chomienia w mieście Społecznej Średniej 

Szkoły Muzycznej. Jednak z braku odpowiednich 
kandydatów placówka zakończyła swój żywot po 
roku działalności.

Potem sprawa ta uparcie 
powracała w dyskusjach me
lomanów, którzy uświada
miali sobie jednak, że jest to 
marzenie niezbyt realne.

Sprzyjająca dla inicjatywy 
atmosfera wytworzyła się w 
chwili utworzenia w Cieszy
nie Filii Uniwersytetu Śląs
kiego wraz z Wydziałem Wy

MUZYCZNA
chowania Muzycznego Po
wołanie do życii średniej 
szkoły muzycznej uznano 
wtedy za konieczne na zasa
dzie potrzeby uzupełnienia 
brakującego ogniwa. Wstęp
ne zabiegi organizacyjne nie 
przyniosły jednak oczekiwa
nego rezultatu-

Generalny zwrot przynio
sła dopiero reforma admini-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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SPOTKANIA 
i radzieckim men’n

W sobotę, 8 listopada odbyła się w Cieszynie 
pierwsza Miejska Konferencja Sprawozdaw
czo-Wyborcza ZMS. Tematem obrad było 
podsumowanie dwuletniego dorobku orga

nizacji, ze szczególnym uwzględnieniem okresu od 
czerwca br. Na konferencji wybrano nowy skład Za
rządu Miejskiego ZMS oraz delegatów na konferen
cję wojewódzką.

58 ROCZNICA
PAŹDZIERNIKA

Dni* 6 listopada br. w 
cieszyńskiej Filii Uniwer
sytetu Śląskiego przeby
wał członek bawiącej w 
Polsce grupy radzieckich 
uczonych, doc. dr Andrlcj 
Andrlejew ze Lwowa, 
któr" jako uczestnik 
uczelnianej akademii zor
ganizowanej z okazji M 
rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej wygłosił wjr 
kłed na temat analogii 
zachodzących miedzy VI 
Zjazdem PZPR i XXIV 
Zjazdem KPZR. Spotkał

(DOKOŃCZENIU ZE BTR. 1> 

stracji państwowej. Okazało 
sią, że w województwie bid 
skim nie ma średniej szkoły 
muzycznej pracujecej po po
łudniu i mogącej zajęć sie u- 
muzykalninne młodzieżą 
szkolne i pracującą. zaś szyb
ki rozwój cieszyńskiej uczel
ni wyższej stał się poważ
nym atutem „za”. Większość 
bowiam studentów podejmu
jących naukę na kierunku 
wychowania muzycznego nie 
posiada dyplomu ukończenia 
średniej szkoły muzycznej, 
co nie i przy ja szybkiemu 
równaniu w górę.

Ostatnie zabiegi dyrektora 
Podstawowej Szkoły Muzycz 
neJ w Cieszynie mgr Włady
sława Rakowskiego zostały 
wreszcie uwieńczone sukce
sem. Departament Szkolnic
twa Artystycznego przy Mi
nisterstw.. Kultury i Sztuki, 
oaza:

»14 on także ze studen
tami w klubie „Panopti
cum”.

Radziecki uczony przy
jęty został również przez 
członków Egzekutywy 
KM PZPR w Cieszynie. 
Tematem rozmów były 
problemy naszego szkol
nictwa na tle przeobra
żeń organizacyjnych ostat 
nich lat.

Andriej ' Andrlejew 
przyjął zaproszenie do zło 
żenią kolejnej wizyty w 
Cieszynie. (J)

uznając potrzebę i realne 
możliwości, wyraził zgodę na 
powołanie w mieście średniej 
szkoły muzycznej. Otworzy 
ona swe podwoje we wrze
śniu przyszłego roku. Na po
czątek uruchomiona zostanie 
pierwsza i druga klasa pię
cioletniego systemu kształce
nia.

Pomyślano już o zabezpie
czeniu wysoko kwalilikow-- 
nej kadry pedagogów, któ
rzy w większości wywodzić 
się będą z pracowników U- 
niwersytetu Śliskiego.

Pozostaje jeszcze sprawa 
pomieszczeń dla szkoły. 
Urząd Miejski przyrzekł. że 
zajmie się wykwaterowa
niem dotychczasowych loka
torów z cieszyńskiego Zam
ku, wygospodarowując tam 
dodatkowe pomieszczenia. 
Wierzymy, iż przyrzeczenia 
zostaną dotrzymane. (Jaro)

W Konferencji uczestniczy
li l sekretarz KM PZPR w 
Cieszynie Tadeusz Tomiczek 
oraz wiceprzewodniczący Ra
dy Wojewódzkiej FSZMP Je
rzy Kapias.

Oceny dorobku organizacji 
ZMS dokonała przewodniczą
ca ZM — Zdzisława Króli
kowska.

Podstawową ideą wszel
kich organizacyjnych poczy
nań instancji miejskiej było 
rozbudzenie aktywności mło
dzieżowych ' środowisk Cie
szyna. Zetemesowcy przez o- 
statnie dwa lata uczestniczy
li w ambitnym programie re 
alizacji zadań przyspieszone
go rozwoju kraju organizu
jąc liczne czyny produkcyj
ne, uczę tniczą w turnie
jach Młodych Mistrzów Te
chniki i Młodych Mistrzów 
Gospodarności. Organizacja 
zwróciła większą uwagę na 
rozwój form samorządności 
w szkołach przyzakładowych, 
więcej czasu poświęciła tak
że na realizację inicjatyw 
kulturalnych.

Olbrzymie znaczenie dla 
skuteczności wychowawczego 
oddziaływania ZMS mają 
młodzieżowe szkoły aktywu. 
W obecnym roku szkolenio
wym udało się powołać dwie 
tego rodzaju placówki przy 
„Tcrmice” i byłym MZUM. 
Działilr.cść szkoleniowe pro
wadzi nadal Zakładowa Szko 
la Aktywu przy Zak*a«-ach 
Elektromaszynowych „Ccl-

Związek Młodzieży Socjali
stycznej realizuje poprzez 
inicjowanie współzawodnict
wa, patronaty aad konkret
nymi zadaniami gospodarczy
mi, rozbudzanie ruchu racjo
nalizatorskiego, poprzez czy
ny społeczne i produkcyjne.

Bardzo trudnych pati r a- 
tów produkcyjnych podjęła 
się zetemesowska młodzież 
„Celiny”, „Tcrmiki", „Polvi- 
du”. Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Montalowego, Remon
towego Przedsiębiorstwa Ro
bót Budowlanych. Młodzie
żowym patron dem objęte są 
także placówki gai trcnomlcz- 
ne „Zanikowa” 1 „Baszta” 
oraz niektóre sklepy. Czyni 
się starania, zęby ideę patro
natów, rozumianą jako po
moc w rozwiązywaniu za* ad- 
niczych probiert ów gospodar
ki narodowej, rozciągnąć na 
dziedzinę wi zilkiego rodzuju 
usług oraz na transport. Po
mimo wysiłków nie udało 
się cieszyć-ki **j organizacji 
zetemesowskiej objąć patro
natem budownictwa miesz
kaniowego, Kombinat Budo
wnictwa Ogólnego „Beskid” 
nie zgadza się na podpisanie 
odpowiedniej umowy.

Ostatnie ani lizy pra y kół 
ZMS wykazały, że młodzież 
nadal nie ma swych reprezen 
tatywnych przedstawicielstw 
w zakładowych i szkolnych 
organizacjach samorządo
wych.

Ro wijaniu intensywnej 
działalności turystycznej i 
kulturalne i prze: zkadza 
brak obiektów sportowych.

klubów młodzieżowych. Ini
cjatywy sportowo-turystycz
ne paraliżuje brak sprzętu 
oraz trudności w nawiązywa
niu współpracy z placówka
mi PTTK i TKKF. Na razie 
działalność sportowo-turysty
czna rozwija się w oparciu o 
skromne możliwości zakła
dów pracy, a kulturalna ist
nieje tylko ze względu na 
dobrą współpracę z Międzyza 
kładowym Klubem „Włók
niarz”. Wydaje się więe, że 
konieczne jest doprowadzenie 
do utworzenia w mieście ze
tem: sow klej placówki kul
turalno-oświatowej, która za
spokajałaby potrzeby mło
dzieży w dziedzinie racjonal
nego wykorzystania czasu 
w ilnego. «

Zadania stojące przed or
ganizacją ZMS są nadal og
romne i dlatego należy do
skonalić metody pracy i wy
chowawczego oddziaływania. 
Postulaty te znalazły głęboki 
oddźwięk w dyskusji. Dysku
tanci poruszali również pro
blem integracji młodzieży 
studenckiej z robotniczą oraz 
kwestię adaptacji młodych 
pracowników w zakładach.

Podczas konferencji naj
aktywniejszych działaczy 
ZMS wyróżniono dyplomami 
uznania.

Wybrano również nowe 
władze organizacji. Przewod
niczącą została Zdzisława Kró 
likow-ka, wic iprzewodniczą- 
cynii Jan Górniak, Andrzej 
Fiedor i Roman Byrdy. W 
skład Prezydium związku 
weszli : Ma la Enko, Stani
sław Skurzok, Roman Piekar 
czyk, Józef Pustówka, Jan 
Potysz, natomiast w skład 
Komisji Rewizyjnej: Bogu
sław Szmidt, Jan Dorighi, 
Bogdan Marek, Henryk Soj
ka, Władysław Zielnik, Zofia 
Trombik, Ernest Dziadek.

Wybrano także delegatów 
na konferencję wojewódzką 
ZMS. Są to: Czesław Broda, 
Roman Byrdy, Jan Górniak, 
Stanisław Skurzok, Maria 
Aleksander, Renata Piekar
czyk, Marek Bogdanowicz.

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

ciele wojewódzkich władz 
państwowych z wojewodą 
Józefem Łabudkiem, władz 
wojewódzkich ZSL i SD, 
przedstawiciele Wojska Pol
skiego, MO, ZBoWiD, ruchu 
młodzieżowego, działacze or
ganizacji młodzieżowych. Li
cznie przybyli również wete
rani walk o wyzwolenie na
rodowe i społeczne, zasłuże
ni działacze ruchu robotni
czego, ludzi:" twórczej pracy.

Uczestnicy akademii podzi
wiali urozmaicony program 
artystyczny, który przedsta
wiła Śląska Estrada Wojsko
wa z Wrocławia, (n)

UROCZYSTY KONCERT 
W CIESZYNIE

Począwszy od pierwszego 
listopada br. w miastach, gmi 
nach, zakładach pracy i szko
łach regionu cieszyńskiego 
odbywają się różnego rodza
ju imprezy poświęcone 58 ro
cznicy Wielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Październi
kowej.

Dnia 4 listopada w świetli
cy PZGS w Cieszynie zorga
nizowano spotkanie aktywi
stów terenowego koła TPPR, 
podczas którego wyświetlono 
filmy dokumentalne „Miasto 
Lenina”, „Moskwa — stolicą 
ZSRR” i „Wołga”. W spot
kaniu uczestniczyli także se- 
niprzy ruchu robotniczego.

Podobne uroczystości odby
ły się następnego dnia w Cie
szyńskiej Fabryce Zamków 
Błyskawicznych „Zampol”. 
Podczas imprezy długolet 
nim pracownikom za ładu 
wręczono dyplomy uznania, 
natomiast najaktywniejszym 
działaczom Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej Złote Honorowe Odzna
ki TPPR- Odznaczenia takie 
otrzymali: Jan Sikora, Jozef 
Słowlak i Władysław Żurek.

W tym samym dniu uroczy
stą akademię o tematyce re
wolucyjnej przygotowali u- 
czniowie Lieeum Ogólno
kształcącego im. M. Koperni
ka w Cieszynie.

W erwart ‘k ubiegłego ty
godnia okolicznościowi im
prezy zorganizowano w Fa
bryce Sprzętu Elektrogrzej- 
nego „Termika” i w Filii Uni 
wirsytetu Śląskiego.

Dnia 5 listopada w Teatrze 
im. Adama Mickiewicza w 
Cieszynie odbył się uroczysty 
koncert reprezentacyjnych 
orkiestr dętych. W koncercie 
wzięli udział przedstawiciele 
miejskiej organizacji partyj
nej Cieszyna. Słowo wstępne 
na temat znaczenia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej wygłosił 
przewodniczący ZM TPPR — 
Józef Kłijsek.

W sobotę uroczystą wieczór 
nicę poświęconą Rewolucji 
Październikowej zorganizo
wał również aktyw społecz
no-polityczny Śląskich Zakła
dów Przemysłu Cukiernicze
go „Olza”. n< dczas imprezy 
pożegnano 18 pracowników 
przechodzących na emeryturę 
wręczając im listy uznania, 
nagrody pieniężne 1 
Za dotychczasową 25-lptnią 
pracę w zakładzie podzięko
wano 8 pracownikom. Najlep 
szych członków załogi: Marię 
Janoszek, Krystynę Szafarz 
i EU bielę Wiśniewską udeko- 
r owa no srebrnymi Odznaka- 
mi Przodowników Pracy So
cjalistycznej, natomiast Da
nutę Bietę, Krystynę Hanis, 
Danutę Holeksę, Genowefę 
Małyjurek i Mariolę Russck 
— brązowymi Odznakami 
Brygady Pracy Socjalistycz
nej. Spotkanie uświetnił ka
baret „Andrus”. W tym sa
mym dniu uroczysta akade
mia odbyła się także w Za
kładach Elektromaszynowych 
„Celma”. (JL)

ma”.
Zadania wychowania 

swych członków przez pracę

Średnia szkoła 
muzyczna

Plenum
ZÜ ÎKKS

Dnia 6 listopada odbyło się 
w Bielsku-Białej plenarne po
siedzenie Zarządu Wojewódz
kiego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Świeckiej.

W obradach uczestniczyli: 
kierownik Wo.ewód, kiego Oś
rodka Pracy Ideowo - Wycho
wawczej Jerzy Piskorczyk, se- 
kr-tarz Zarządu GI6wnego 
TKKS Boleslaw Ciesielski, 
członek Prezydium ZG TKKS 
Józef Sikora oraz dyrektor 
Centralnego Ośrodka Szkole
nia Kadr Laickich w Warsza
wie Arkadiusz Sikorski.

Po usunięciu awarlj ciepłociągu na ul. Zamkowe] w Cieszynie 
przywrócony zosioł ruch graniczny na Moście Przyjaźni. 
Czasowa uruchomiany Mast Wolności znowu zamknięto.

• Fol.: Tadeusz Kopoczek

OGRANICZONY 
FRONT ROBÓT

Referat o Badaniach Towa
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej Prz >d VII Zjazdem 
partii wygłe.-. sekretarz ZW 
TKKS w Bielsku-Białej Jerzy 
Kubica. Mówił on o > woła
niu we wszystkich szkołach 
średnich 1 kilku gmii.nych unl- 
wer ivtetów powszechnych dla 
rodziców. Wspomniał o wiel
kiej roli jaką odegrać powin
ny niedawno utworzone przy 
40 harcerskich szczepach klu
by wiedzy społeczno - poli
tycznej. Podkreśli! znaczenie 
10 klubów wiedzy socjalistycz
nej, działających przy biels
kich ochotniczych hufcach 
pracy. Zwrócił też uwagę na 
nową formę współpracy ze stu
denckimi zespołami Ikto: skl- 
ml filii Politechniki Łódzkiej 
w Bielsku-Białej 1 UnVvet ly- 
tetu Śląskiego w Cieszynie.

W dyskusji poruszano m. In. 
problemy pracy w środowis
ku młodzieżowym t robotni
czym oraz omówiono zagad
nienia obrzędowości 1 obycza
jowości świeckiej.

Podczas posiedzenia Odzna
ką Zasłużonego Działacza Fron 
tu Jedności Narodu udekoro
wano Tadeusza Wojnara, na
tomiast ztote Odznaki Zasłu
żonego Działacza TKKS wrę
czono: Marli Muwiec. Stefanii 
Sikorze. Leokadii Siudzie, Je
rzemu Swlerczkowi. II en ryk o-

4 Radzkiemu t Wiktorowi Po- 
lończykowL

(J)

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

O wartość wykonanych 
prac w Pszczynie można było 
by poszerzyć zakres robót w 
Cieszynie, gdyby Urzędowi 
Miejskiemu ud lo się uporać 
z wykwaterowaniem jedyne
go pozostałego lokatora w bu 
dynku przy ul. Srebrnej 8. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
prace wykonywane przez 
ekipę PKZ mają charakter 
kompleksowy, zatem obiekt 
przeznaczony do rewaloryza
cji na czas trwania robót 
musi być wolny od mieszkań 
ców.

W roku przyszłym przea 
cieszyńską brygadą PKZ stoi 
znacznie szerszy zakres ro
bót, o ile — rzecz jasna — 
nie będzie podobnych kłopo
tów, jak ze wspomnianą ka
mieniczka przy ul Srebrnej. 
Zgodnie z założeniami planu 
mają być rozpoczęte roboty 
rewal< rvza-vjne zabytko
wych kamienic przy ul. Ry
nek 18 oraz Szersznika 8. W

obu wypadkach kosztorysy, 
opracowane przez cieszyńskie 
Biuro Projektów i Dokumen
tacji PKZ, wynoszą po S mi
liony złotych. Zapowiedziano 
jednak ekipie remontowej, iż 
w wypadku braku frontu ro
bót w naszym miesnę, przy
stąpi do odbudowy zabytko
wego dworku w Woszczy- 
cach oraz murów obronnych 
w Żorach.

Cieszyńska hrygada PKZ 
we własnym zakresie wyre
montowała i odnowiła przy
znane jej pomieszczenia w za
budowaniach zamkowych, 
gdzie oprócz biur urządzi się 
hotelik dla zatrudnionych 
fachowców. Obiekt ten odda
ny zostanie do użytku po za
instalowaniu pieca centralne
go ogrzewania.

Szkoda, że „Rok ochrony 
zabytków” mija w Cieszynie 
w nie najlepszej atmosferze. 
Mija, ale idea pozostaje. Po
zostanie także wystarczająco 
długi czas na.„ rehabilitację.

(TK)

WTOREK. U LISTOPADA
S.30 Beniowski — X część se

rialu telewizyjnego. 15,49 Szko
ła sportu. 19,39 CSRS — ZSRR
— spotkaniu hokejowi.

Środa, u listopada
17,20 Młodymi oczyma. 1S.M 

Dobranocka. U,10 Auto-moto- 
rewle. 29,30 Bohaterskie mia
sto — II część serialu prod. ra
dzieckiej.

Program II: 17,10 Dziewczy
na na jeden sezon — film psy
chologiczny prod. rumuńskiej. 
20,00 Telewizyjny Klub Mło
dych.
CZWARTEK. 13 LISTOPADA 

9,90 Z drugiej strony tęczy
— polski dramat psychologicz
ny. 15.25 Szkoła sportu. 16,25 
CS'" — ZSRR — spotkanie 
hokeiowe. ,30 Bitwa o Algier
— film dokumentalny prod. 
francuskiej. 33,19 Świeć, moja 
gwiazdo —: film radziecki.

Ostrawa
Program lit 19.30 Muzyka ro

syjska i radziecka — koncert. 
30.30 Przyjacielska wizyta — 
komedia.

PIĄTEK, I« LISTOPADA
9,00 Niewinni mordercy — 

film prod. w ęgle takiej. 19,00 
Dobranocka. 19,30 Kino krót
kich filmów. 30,30 Granice 
przywileju — inscenizacja te
lewizyjna. 33,30 Telewariete — 
program rozrywkowy.

Program II: Południk aaro 
— Inscenizacja telewizyjna.

SOBOTA, II LISTOPADA

11.30 Bohaterskie miasto — 
film prod. radzieckiej. M.0O Po
południe sportowe. 30,00 We 
wspólnym rytmia — program 
rozrywkowy. 31,35 Ryzyko 
wezwania — dramat prod. 
francuskiej. 32,35 Film a serii 
Inspektor Colombo.

Program Ht 18.» Dobranoc
ka. 31,51 Doktor Tenew — 
Inscenizacja telewizyjna.
NIEDZIELA. 16 LISTOPADA

9,59 Trójka "refl — czeska 
komedia detek" 'wlstycrna. 19,40 
Dobranocka. '0,31 Bramki, 
punkty, sekundy. 30 oO Granice 
przywileju — inscenizacja te
lewizyjna. 33.39 Miedzy narodo
wy Festiwal Jazzowy.

Program II: 30,00 Wołanie O 
pomoc —r taaoenizacje telawt- 
kyjnfc

FABRYKA SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNE 
GO P. T.

ŤEErniJm - [M
CIESZYN, UL. STAWOWA NR 6

Produkuje i oferuje do sprzedaży nowo
czesne artykuły sprzętu elektrogrzejnego gos
podarstwa domowego

★ ogrzewacze wnętrzowe przewiewo 
we, wentylatorowe i promiennikowe

★ kuchenki kryte, turystyczne i z 
regulacją mocy.

★ żelazka krawieckie.

NASZ ZNAK FIRMOWY GWARANCJĄ 
DOBREJ JAKOŚCI

178kr

Spoîkanle

PAWEŁ SZALBÓT, irodzo- 
i.y i stale .amlezkal; w 
Wiśle, pracując jako kle
rów a w miejscowym 

Kółku Rolniczym, świadczy! 
ludziom różnego rodzaju usłu
gi. Mimo młodego wieku, zys
ka! opinię złodzieja ze skłon
nościami do nadużywania al
koholu, i w konsekwencji zo
stał wyrzucony z kwatery zaj
mowanej w budynku rodziny 
S.

W zaistniałej sytuacji Paweł 
Szalbót zaczął nocować w sto
dółce Gustawa C„ który gdy 
to odkrył, litując się nad brud 
nym i zaniedbanym młodzień
cem, zezwolił mu na zamiesz
kanie na okres zimy w daw
nej drewutni, przekształconej 
w camping. W dowód swoiście 
pojętej wdzięczności Paweł 
Szalbót zaczął systematycznie 
podkradać gospodarzowi ku
rze jaja i ich nosicielki, nara
żając właściciela na znaczne 
straty. Pawei Szalbót myszko
wał nadto w budynku gospo
darzy, zaopatrzył się nawet a 
czasem w zapasowe klucze do 
drzwi frontowych.

W trakcie nieproszonych wi
zyt złodziejaszek podkradał 
regularnie gospodarzom różna 
sumy pieniężne.

W lutym br. Paweł Szalbót 
został zatrudniony w charak
terze kierowcy ciągnika gąsie
nicowe w Nadleśnictwie w Wi-

Pnedsiębiorciy złodziej 
DrodkJCGiilSiii liimbiu

fli i do*ć szybko dał -ię poz- 
n .ic jako pracownik niezdyscy
plinowany, oi ieszaly oraz nie 
dbający o powierzony inu 
sprzęt. Wiosną został skiero
wany do pracy przw zakłada
niu szkółki leśnói w Jaworzyn
ce, idzie za zezwoleniem prze
łożonych zamieszkał w opusz
czonej Śtarej gajówce.

Paweł Szalibót godził zło
dziejskie rzemiosło z prakty
kami rellgilnyml. W dniu 1. 
VI. br. poszedł równi, t do koś
cioła, a po nabożeństwie zar 
prosił do iwojej kwatery 
dwóch Józefów Suszków z Ja
worzynki.

Po wypiciu kilku butelek 
owocowego wina, zagryzanego 
chlebem 1 wędzoną słoniną 
uczestnicy libacji doszli do 
zgodnego wniosku, że przyda
łoby się coś mocniejszego. Me
dytując nad marnością tego 
świata oraz utyskując na wy
sokie ceny na wódkę, przed
siębiorczy złodziej rzucił myśl, 
aby zająć się nielegalną pro
dukcją spirytusu, bo to można 
1 zdrowo popić, 1 w dodatku 
jeszcze nieźle zarobić.

Droga od projektu do efek
tu była wyjątkowo krótka.

Już w następnym dniu po
mysłowi młodzieńcy „zorgani
zowali” potrzebny surowiec, 
następnie wyprodukowali za
cier, który pragnęli zamienić

w upr gnlony ilkohol. Przed
sięwzięciu temu zapobiegli 
jednak funkcjonariusze MO, 
którzy wpadli na -lad blm- 
brownl 1 zarekwirowali jej 
urządzenia wraz a półfabry
katem.

Paweł Szalbót, przesłuchiwa
ny jako podejrzany, przyznał 
się do wszystkich z: -zucanych 
mu czynów, tj. do kradzieży 
na szkodę Gustawa C. około 
140 kurzych jaj, 6 młodych 1 
6 starych kur ora. gotówki w 
łącznej kwocie 6400 zł, jak 
również do nielegalnej produk
cji alkoholu. W zupełności do 
winy przyznali się również 
obydwaj Jozefowie Buszkowie.

Nr rozprawie, która ostatnio 
odbyła się w Sądzie Rejono
wym w Cieszynie, Paweł Szal
bót został u.;azany łącznie na 
3 lata pozbawienia wolności i 
9000 zł grzywny, zaś dwaj po
zostali oskarżeni na karę 
6 miesięcy pozbawienia wol
ności z warunkowym zawie
szeniem jej wykonania na 
okres 3 lat oraz po 5000 zł 
grzywny. Ponadto wszyscy os
karżeni zostali obciążeni kosz
tami postępowania w częściach 
równych orfez opłatami sądo
wymi w kwotach: Paweł Szal
bót 4900 zł i Józefowie Buszko
wie po 2200 zł.

Wyrok i ądu 1 Instancji nie 
jest jeszcze prawomocny.

HENRYK ZALESKI

TAPJSKI

• KLUB PROPOZYCJI przy 
Miejski: j Bibliotece Publicz
nej w W ule zaprasza miłośni
ków poezii na wieczór autor
ski dr Kazimierza Raczkow
skiego. W programie -r- obok 
wystąpienia autora — popis, ze
społu recytatorskiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Wiśle. 
Opracowanie tekstów muzycz
nych Marli Konuscbke-Przy 
były. Wieczór odbędzie się w 
piątek, dnia 14 listopada, o 
godzinę, 17, w sali Ogniska 
Muzycznego w Wiśle. (X)
• DNIA 14 LISTOPADA

(piątek) o godzinie 19 spotyka
ła się uczestnicy Imprez Klubu 
Propozycji w świetlicy Cie
szyńskiej Drukarni Wydawni
czej przy ul. pokoju 1 z zdo
bywcą Ord: ru Uśmiechu prof. 
JANEM KOTASEM Z Cseskie- 
go Cieszyna. (x)
• W DNIACH OD 17 DO U 

LISTOPADA BR- Odbędzie się 
w Cieszynie festiwal pn. Cie
szyńskie Spotkania Teatrów 
Małych Form „t e m a f o r 
7 S". Udział w festiwalu zgło
siło ponad 20 - sepolów. m. In. 
kabaret „VETO” z Politechni
ki Warszawskiej, „Scena Stu
dio” ze Szczecina, kabaret 
.Forum” z Katowic, Te itr Po
ezji „Rondo II” ze Slunska, ka
baret „Klaps” z Białegostoku.

W dniu 21 listopada teatr za
prasza na recital popularn go 
satyryka Jana Pietrzaka, (kr)

^61942
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Egzekutywa KW PZPR
Józef Buziński, Andrzej Barzyk, Jan Chodura, Marian 

Drewniak, lan Gwóźdź, Franciszek Hernas, Antoni Huczek, 
Józef Łe budek, Jozef Midor, Elżbieta Mroczek, Edward Pa 
wlus, Zdzisław Rabieki, Józefa Salek, Czesław Słoi i, Anna 
Stach, Stanisław Szczepanik, Włodzimierz Taranek, Felicja 
Tomiak, Antoni Urbaniec, Rardl Węglarzy, Ryszard Witek.

SEKRETARIAT KW PZPR

Józef Buziński — I sekreUrz KW PZPR w Bielsku- Białej.
Ani rzej Barzyk, Jan Chodura, M inan Drewniak, Stani

sław Szeżepanik — sekretarze KW PZPR.
Józefa Salek — przewodnicząca Wojewódzkiej Komisji 

Kontroli Partyjnej, członek Sekretariatu KW PZPR.

CZŁONKOWIE 
KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO
Teodor Alckslu (Bielsko- 

Biała), Ger d Bajger (Biel- 
skoBial.'), Ludwika Bargiel 
(Wadowice) Andrzej Barzyk 
(sekretarz KW PZPR), Adam 
Błasiak (Andrychów). Geno
wefa Bochenek (Chełmek), 
Stanisław Bralewski (Sko
czów). Romuald Braun (kie
rownik Wvdzintu Organiza
cyjnego KW PZPR), Stani- 
•iuw Broda (Skoczów), Jan 
Brudny (Jasienica). Józef Bu
ziński (członek KČ, I sekre
tarz Komitetu Wojewódzkie
go PZPR).

Jan Chodura (sekretarz 
KW PZPR), Zofia Ciszczoń 
(Bielsko-Biała), Aniela Czy- 
pionka (Bielsko-Biała).

Robert Danel (Cieszyn). 
Eugeniusz Dreścik (Oświę
cim). Marian Drewniak (se
kretarz KW PZPR;, Stani
sław Dula (Wadowice). Ry- 
rzard Dziopak (Bielsko-Bia
ła).

Adam Feliks (Bielsko-Bia
ła), Stanisława Franek (Sko- 
zów). Stefan Frąca (Bielsko- 

Biała), Marian Fulara (Biel
sko-Biała),

Marian G jewskł (Bielsko- 
Biała), Franci k G irut 
(Bielsko-Biała), Władysław 
Gawlas (Wapienica),. Euge
niusz Gibas (Bielsko-Biała), 
Grażyna Gluza (Cieszyn), 
Antoni- Gładysz (Cieszyn). 
Stanisław Górecki (Bielsko- 
Binła), Rysz-rd Grabarczyk 
(Bielsko-Biała), Jan Gwóźdź 
(Bielsko-Biała).

Zofia Iląńdcrck (Bielsko- 
Birla), Franciszek Hernas 
(Pielsko-Biała). Eugeniusz 
Hrdina (Wadowice) Antoni 
Huczek (Bielsko-Biała).

Elfryda Jakubowska (Cie
szyn), Andrzej Janusiewicz 
(Ándrvehów). Krystyna Ja- 
nyst (Żywiec), Jerzy Jawo
rowski (Bielsko-Biała). Stani
sław Jórdeezka (Bielsko-Bia
ła).

Marian Kania (Żywiec). 
Lnok Mha Konior (Bielskor 
E„ la), Helena Koliarczy k 
(Kąty), Stanislav isowalski 
(Ziwiec), Krzysztof Grajew
ski (Oświęcim). Stefania 
K-uua (Cieszyn). Mojzy Ku- 
hlclus (kierownik Wydziału 
Gospodarki Rolnej i Żywnoś
ciowej KW PZPR). Apolo
niusz Kulig (kierownik I Sę- 
kre'ariatu KW PZPR), Kaź
mierz Eathendro lAndry- 
(chów). Emilia Łuszczak (Bi il 
sko-Biała), Józ«f Łabudek 
(wojewoda Helski), Włady
sław Łu powiali (Żywiec),

Jadwiga Maruszczak (Biel
sko-Biała), Janina Mazgaj 
(Bielsko-Biała). Józef Midor 
(Żywiec), Emanu-i Mikołaj
czyk (Chybie), Janina Motyka 
(Żywiec). Elżbieta Mroczek 
(Bielsko-Biała).

Rozalia Uima (Bielsko-Bia
ła), Jan Orr.aiiec (Oświę
cim), Andrzej Olrębski (Wa
pienica).

Tadeusz Paleczny (Biel ko- 
Biała), Stanis.^w Falka 
(Chełmek), E-onlsław Paszek 
(kierownik Wydziału Ekono
micznego KW PZPR). Ed
ward Pawlus (Bielsko-Biała), 
Zd: »ław Po'»1'. (Bielsko-Bia
ła) Władysław P istówka 
(Puńców),

Zdzisław Rabicki (Bielsko- 
Biała), Rajmund Rauer (Biel
sko-Biała). Andrzej Repe.r- 
wicz (Jasier ’ca), Zofia Rojel 
(Bielsko-Biała), Mieczysław 
Rusin (Wieprz). Wanda Ry- 
czko (Wadowice).

Emil Sabela (Cieszyn), Jó
zefa Sałek (przewodnicząca 
Wojewódzkiej Komisji Ko: • 
troli Partyjnej), Jerzy Sara- 
towiez (Oświęcim), Bronisław 
Sikora (Brody). Czesław Sło
ta (Oświęcim), Kazimiera 
Snopczyńska (Bielsko-Biała), 
Ewa Sokołowsk a (Bielsko- 
Biała). Anna Stach (Cheł
mek) Wanda Suska (Oświę- 
cim), Stanisław Szcacpanik 
(3< kr Marz Komité lu Woje
wódzkiego PZPR), Stanisław 
Szewczyk (Bielsko-Biała),

Włodzimierz Tarasek (Su
cha Beskidzka). Felicja To
miak (Andrychów) Tadeusz 
Tomicaek (Cieszyn),

Antoni Urbaniec — wice
wojewoda bielski,

Wanda Waliczek (Bielsko- 
Fiała) Jan Wałach (wicewo- 
je woda bielski). Kazimierz 
Wawro (Andr” chów), Ry
szard Witek (Bielsko-Biała), 
Zygmunt Wnuk (Bielsko- 
Biała). Stanisław Wyciszczak 
(Bielsko-Bieła).

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO

Stefan Blachura (Bielsko- 
Biała),

Józef Cegielski (Bielsko- 
Biała), Antoni Chrobak 
(Chełmek), Władysław Czaja 

(Bielsko-Biała), Anna Ca oła 
(Bielski. Biała). Maria Czy- 
kieta (Andrychów).

Ludwik Gilek (Kęty).
Jacek Kęsek (Kalwaria Ze

brzydowska). Kazimiera Ko- 
paczyńska (Bielsko-Biała), 
Danuta Krawiec (Żywiec). 
Józef Kubica (Bielsko-Biała), 
Jerzy Kulczycki (Cieszyn), 

Zdzisław Łapeta (Bielsko- 
Biała), Stanisław Łuczkie- 
wicz (Strumień),

Kazimierz .atuslak (Sucha 
Beskidzka). Tadeusz Mizera 
(Andrychów), Tadensz Mu- 
cbarski (Żywiec),

Marian Nikiel (Wilkowice), 
Jan Nogawezyk 'Cieszyn 

Stanisław Olesiak tBielsko- 
Eiała), Zdzisław Opaliński 
(Oświęcim),

Edward Pieszka (Skoczów), 
Jerzy Piskorczyk (kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego 
KW PZPR). Józef Podkano- 
wicz (Cieszyn).

Włodzimiera Rzeszowski 
'Kęty),

Władysław Stankiewicz, 
Jan Stańczyk (Spytkowice), 
Andrzej St lygocki (kierow
nik Wydziału Pracy Ideowo- 
Wychowawczej KW PZPR), 
Jan Szewcznlak (Krzyżowa),

Kazim erz Wąsik (Bielsko- 
Biała), Stanisław Węgrzyn 
(Wadowice),

Henryk Zając (Zawoja).

WOJEWÓDZKA 
KOMISJA REWIZYJNA
Antoni Kobiela (przewod

niczący),
Władysław Ceniek (Biel

sko-Biała), Józef Bieslk (Wi
lamowice). Fryderyka Bracha 
czek (Bielsko-Biała), 

Janusz Cieślik (Żywiec), 
Jadwiga Faranda (Sko

czów), Zbigniew Fijał (Wado
wice).

Józef Gus. >r (Sucha Be
skidzka), Andrzej Grząńzicl 
(Żywiec),

Piotr Janko wi< z (Stanisla- 
wice Dolne). Stanisław Jaslc- 
uiak (Oświęcim).

Ewa Koczy (Bielsko-Biała).
Jan Miech (Prtichna). IM i- 

rii Paluch (Bielsku-Biała), 
Władysław Popczyński (O- i 
święcim),

Zuzanna Raczek (Żywiec). 
Jan Rumiński (Sucha Be
skidzka),

Halina Sroka (Gilowice), 
Marian Stypuła (Wadowice), 
Helena Suchanek (Bielsko- 
Biała),

Kazimierz Tyran (Bielsko- 
Biała).

Szymon Wagner (Bielsko- 
Biała).

Jan Zbylut (Marklowice), 
Stanisław Zabôwka (Andrv. 
chów).

WOJEWÓDZKA 
KOMISJA 

KONTROLI PARTYJNEJ
Józefa Sałek — przewo ni- 

cząca,
Franciszek Eaierowski 

(Stare Bielsko). Stani*’aw 
Białek (Zvwiec). Micgzyslaw 
Blach una (Bielsko-Białal. Ka 
mil Bobak (Bielsko-Biała). 
Stanisław Bożek (Ośwlc -imi 
Stanisław Buda (Andry
chów),

- adeusz Cader (Żywiec), 
Wiktor Czarnik (Kęty),

Ł *r sław Drobik (Chybie), 
Franciszek Duźniak (starszy 
inspektor WKKP),

Stanisław Falędysz (z-ca 
kierownika Wydziału Organi 
zacyinego KW PZPR),

Adam Górka (Andrychów),
Jar Hc-zko (Skeczów), 

Franciszek Ileęlasz (Cieszyn), 
Władysław Horeeki (Bielsko- 
Biała),

Zbigniew Janiekł (Bielsko- 
Biała).
. Stanisław Kociołek (Wilko
wice), Stanisław Konior 
(Bielsko-Biała). Marian Ko- 
rzonkicwicz (Biel ;ko-Biała), 
Tadeusz Krzeszowski (Biel
sko-Biała), Krystyna Kubica 
(Bielsko-Biała). Józef Kume- 
rck (Kalwaria Zebrzydow
ska).

Stanisław Lech (Cieszyn), 
Mieczysław Lipiec (Cheł
mek),,

Danuta Mołinek (Wapieni
ca), Stanisław Morek (O- 
święcim). Jan Mrowieć.

Sławomir Nowak (Bielsko- 
Biała), Marianna Nowicki 
(Bielsko-Biała).

Władysław Ogara (Klęczą 
Dolna).

Stanisław Packi (Bielsko- 
Biała), Józef Palimąka (Biel
sko-Biała), Kazimierz Poch- 
lódka (żywiec). Józei Polak 
(Maków Podhalański).

Rudolf Smolana, Włady
sław Śwlerkosz (Sucha Be
skidzka),

Stanisław Tuleja (Żywiec), 
Tadeusz Wagner (Bielsko-

Biała), Man k Walczak (Biel
sko-Biała). Krystyna Walnś 
(Bielsko-Biała). Julian Wan- 
dżet

JOZEF BUZIŃSKI ANDRZEJ BARZYK JAN CHODURA MARIAN DREWNIAK STANISŁAW SZCZEPANIK

UMACNIANIE Wl 
l LUDŹMI PRACY

SENSEM
PARTYJNE! DZIAŁALNOŚCI

(OMÓWIENIE REFERATU I SEKRETARZA KW PZPR 
— JÓZEFA BUZIŃSKIEGO)

W PIERWSZEJ CZĘŚCI 
referatu Egzekutywy 
KW Józef Bnziński 

przedstawił bilans kampanii 
przedzjazdowej w bielskim 
województwie oraz wszech- 
rtronny dorobek kraju i re
gionu uzyskany w wyniku 
wprowadzenia w życie no
wej strategii społeczno - go
spodarczego rozwoju wypra
cowanej przez VI Zjazd- Lo
dzie praey reprezentując? 
ponad sto branż i tysiąc za 
kładów województw., zamy
kają pi ;ciolatke prodnkcją e- 
groinnel wartości, która tyl
ko w roku bie’acym v ynie- 
sie ponad 75 mld złotych. O- 
bywatelski stosunek do pro
gramu partii, poparcie dla 
Komitetu Centralnego i jej 
I sekretarz i został zadokn- 
mentowrny zrealizowanymi 
w bieżącym roku zobowiąza- 

w przyszłość, źródłem sku
teczności polityki pai Lii w 
mijuËym pięcioleciu jest 
oddanie jej w służbę społecz
ną. Postawienie na człowie
ka, ustawiczne wsłuchiwanie 
się w głos szerokiej opinii 
publicznej, organizowanie 
płaszczyzny rzetelnej wymia
ny poglądów w trakcie poszu 
kiwania najbardziej opty
malnych rozwiązań i umac
nianie dyscypliny w realizo
waniu decyzji ju podjętych 
pozwoliły dokonać więcej niż 
kiedykolwiek.

Również w przyszłym pię
cioleciu , jak wynika z Wy
tycznych, w polityce dynami 
zowania rozwoju kraju wy
soki ndział mleć będą siły 
wytwórcze bielskiego woje
wództwa, nasz potencjał 
ludzki craz u si to ci ideowo- 
moralnc, które prezent i je 

niatnl I czym mi produkcyj
nymi, których wartość pri 
kracza miliard złotych.

Potencjał przemysłowy wo 
Jewództwa wzrtjł w okresie 
pięciolecia o 34 mld złotych 
czyli o 82 proc., a zbudowa
nie Fabryki Samoch idów 
Małolitrażowych pozwoliło na 
utworzenie w Helskim re
gionie wiodącego w skali 
kraju ośrodka przenysłumi 
toryzacyJnego. Wpisały Sie 
również w krajobraz woje
wództwa nowe obiekty so
cjalne. ośrodki budownlctw i 
mieszkaniowego, w^bogaelliś 
my się o wartości bezcenne 
wyzsze kwalifikacje ludzkie, 
tradycje dobrej roboty, ambi 
cje nadążania za postępem 
techniki.

ŽR0DLEM TEGO BOGA
TEGO DOROBKU, który po
zwala nam patrzeć z uzasa
dnioną satysfakcją w prze
szłość i wybiegać z nfnością

sobą nasza organizacja par
ty jr._ i ws iys-y ludzie pracy 
bielskiego województwa.

Jest naszym patriotycznym 
obowiązkiem spłacić w nad
chodzącym pięcioleciu olbrzy 
mi dług, jaki zaciągnęliśmy 
wobec kraju, kt >ry zainwe
stował w nasz region dzie
siątki miliardów złotych, co
raz wyższą, charakteryzującą 
się dobrymi parametrami ja
kość iowymi produkcją.

Politykę inwestycyjna wo
jewódzkiej instancji partyj
nej zostanie podporządkewE 
na w przyszłum pięcioleciu 
ogólnospoł jcztwm wymogom 
i priorytetom, które uchwali 
VII Zjazd. Szczególny m.cl ik 
poloźyó pi.tyjdzio na szybkie 
zwiększ mie mocy produkcyj 
nych budownictwa, 'właszcza 
ogólnego, gdyż właśnie po
stęp w b idowniotwie miesz
kaniowym jest w naszych 
warunkach jednym a is.ot 
nych czynników dynamizo

wania produkcji materialnej, 
poprawiania jakowi pracy, a 
tym samym i życia spi/eczcń 
siwa. Wojewódzka organiza
cja partyjna prcfe.ować za
tem i popierać b idzie te 
wszystkie inicjatyw y. któie 
zapewnią wykorzystanie re
zerw w zakresie budownic
twa roies-kaniow ego.

NIE DA TE SIĘ ’OGO- 
DZIC z pilnym zapotrzebo
waniem snołęcznym na żyw
ność ani z zasadami racjonal
nej gospodarki tym cenným 
Cobr"m, jaki stanowi ziemia, 
obecny pozu m bielskiego roi 
nictwa. Chcemy odpowie
dzieć jako region na starania 
kierownictwa partii o tdyna 
mizowanie produkcji rolnej i 
gospodarki żywnościowej 
kraju. Mnmy wizję bardz ej 
optymalnego wy korzystania 
naszych zasól ov. i już odkry
tych rezerw. Przyg. towywa- 
ny program rozwmu rolnic
twa przewiduje Jego specja
lizację. opircie go o zdoby
cze współczesnej nauk, i 
techniki, o’v.orz- drogę do 
jego towarowości i zamożno
ści pracujących w nim ludzi-

Jest naszą partyjną 1 oby
watelską ambicje zmniejsze
nie c bciążenia gospodarki 
kraju naszymi potrzebami ży 
wieniowymi i zwiększenie 
naszego wkladn do banku 
żywnościowego Volski.

Wysoką miarę przykładać 
będ cierny do ochrony środo
wiska naturalnego człowieka, 
co jest zadaniem tym waż
niejszym. że pieczy naszej 
powierzony został jetím z 
najcenniejszych krajobrazo
we obszarów kraju. Jedno
cz- śnii dąźyó będziemy w 
n. jhlizszcj pięciolatce do 
przyspieszenia rozwoju prze
mysłu turystycznego, który 
— pełniąc waż.ie funkcje spo 
łeczne — może i powinien 
stać się ważnym źródłem do
chodu narodowego i zamoż
ności mieszkańców regionu.

Równolegle z kompb ksem 
działań zmii-rzu do ilo 
Setowego i jskoś . »wego po- 
*tępu we wszvstkîoh dziedzi
nach prod ikcji materialnej 
nodejmowi-ć będziemy wy
siłki zmierzain"" do stałej 
popraw* jakości i poziomu 
życia mieszkańców wojewódz 
twa. W organizacji życia 
spoi eznego, w działali osci 
produkcyjne j, najsze. r«>j ro
zumianej sferze usłui i w 
działalności kulturalnej dą
żyć będziemy do odciążenia 
kobie. od eodzi -nnych trosk 
matur, tlnyeh oraz do tworze 
nia im wnrnnków właściwe
go spełniania odpowiedzial
nych un’tcif oniekuńczych i 
w liowawc ych

Ruwnir du‘<- wagi przy
wiązywać my dto
sprr w wychowani* dzieci 1 
ntedzi-ży, iwsti nauki, 

życia kulturaln go i stosun
ków miçilzvlir xl- >»■ .

CAŁCSCIA PROCF.SÖW 
społr itno - pollt-cznego i go 
spodarczcgo rozwoju regionn 
sterować będz.ic prrtia. U- 
maonianie kierownicze* roli 
i utorytetu PZPR jest zada
niem najwyższe’ rangi i o*»o- 
wią-.kiem W 'ystkich człon
ków, którzy sa stałe oc nia
ni przez ludzi pracy, kon
frontowani z ich wvobr-■'■li
niami o partii. Niezbędne 
jest również ustawiczn” za
cieśnianie i pogłębianie wicj- 
il wszystkich ogniw partii z** 
środowiskami robotn’ zvm’ 
z inteligencją twórcza I rolni 
kami, ze wszystkimi ludźmi 
praey. W dialogu ze sneł ■- 
czei'•Iwon, szukamy wl-d’v 
3 potrz baeb łudzi pracy, ich 
aspiracjach i nndzic’-*oh. a 
także najskuteczniejszych 
s-o.obów, przy «omoev Któ- 
vch partia może tym po

trzebom sprostać.
Takie widzenie naszej roli 

przywódcy i organizatora ży
cia społecznego, politycznego 
gospodarza i gwaranta roz
woju regionu stanowi istotę i 
najgłębszy polityczny sens 
naszej partyjnej działalności.

Zakłady I półdzielnie pra
cy woj. bielskiego stale rr - 
szerzają asortyment swoich 
wyrobów, wzbogacając doi ta 
wy na rynek. Są to atrakcyj
ne produkty, znane z wyso
kiej jakości i nowoczesnoś
ci.

Skoczowski „Pledan", dzię
ki zastosowaniu nowoczes
nych maszyn do wyrobu 
materiałów przeszywanych 
rozpoczął produkcję poszuki
wanych na ryi* tkanin 
chodnikowych. Tylko w br. 
„Pledan” wyprodukuje 300 
tys. mb tych tkanin w sze
rokiej gamie wzorów i kolo
rów. Nowością „Pledami”, są 
także kolorowe koce w kwia
ty z anilany i wełny, prze
znaczone do małych samo
chodów m. In. fiata 126p.

Aż 34 nowe wyroby wpro- 

NOWE
NA RYNEK

wadziła na rynek Fabry
ka Farb i Lakierów w Mar
klowicach koło Cieszyna, 
m. in. emalie renowacyjne do 
syren i fiat 126p w 10 kolo
rach ora-s lakiery do pokry- 
wi nia drewna. Nowością są 
lakiery typu „chematofil". 
świetnii nadające się do ma
lowania mebli i podłóg.

Bielskie Zakłady Wyrobów 
Filcowych rozszerzyły pro
dukcję śpiworów tury tvcz ■ 
nych. W br. wprowadziły do 
produkcji kilka nowych wzo 

rów, które wyrabia się w sze 
roku) gamie kolorów. Naj
większym powodzeniem cie
szą się śpiwory „Ewa”, za 
Które BZWF otrzymały me
dal na Targach Dominik iń- 
skich w Gdańsku.

Nowością bielskiej „Beskl- 
dlany” są kurtk welurow 
se skór owczych hiszpań
skich i francuskich, ozdobio
ne kołnierzem mankietami 
ze skór długowłosych jagniąt 
włoskich. Bardzo efektownie 
prezentują się także kurtki 
damskie z odpadów skór nu
trii barwionych, w kolorach 
rudym i beżowym, ozdobio
ne guzikami, zapinkami i 
klamrami z importu. „Beski- 
diana” rozpoczęła takže ^rci- 
dnkcję narzut z odpadów 
skór do samochodów fiat 
i fiat 126p.

I PROGRAMEM. KTÓRY WYPRACUJE 
VIIIIAIO PZPR 

WIAŻEMY KSZTAŁT JUTRA 
WŁASNEGO I NAJBLIŻSZYCH

(Omówienie wystąpienia wiceprezesa rady 
MINISTRÓW — KAZIMIERZA OLSZEWSKIEGO)

WŁADZE CENTRALNE 
wysoko oceniają dziæ 
łałność bielskiej woje

wódzkiej organizacji partyj
nej. Przebieg konferencji 
referat Egzekutywy KW oraz 
głosy w dyskusji św .dczą, 
ze wojewódzka instancja 
partyjna potrafiła «kupić 
wokół siebie doświadczeń r 
aktyw, któri zna dokładnie 
problemy regionn, nmie pra
widłowo i konsekwentnie ji 
rozwiązywać.

Bilans mijającego pięciole
cia jest we wszystkich dzie
dzinach pomyślny i st 'n wi 
źródło zrozumiałej satysfak
cji dla każdego uczciwie pra- 
eującago Polaka. Mamy Jed
nak p-łna świadomość społe
cznych oczekiwań, nasze na
rodowe aspiracje są znacznie 
większe. Odpowiedzią partii 
na nie będzie VII Zjazd, któ- 

przestrzeganie podstawowych 
obowiązków pracowniczych.

Odpowiedzialne zadania 
przypadną w realizacji piu- 
gramu VH Zjazdii bielski' j 
organizacji partyjnej i ogó
łowi młc zk ińców bielskiego 
województwa. Jest to co 
prawda jidno z najmniej■ 
-gych województw w kraju, 
ale odgrywa ono doniosłą ro
lę w prawidłowym fnnkcjo- 
nowanin całego orf anlimu 
państwowego. Rozw nięta 
produkcja przemysłowa,, któ
rej wartość wynosi już 75 
mld złotych rocznie, lokuje 
je pod tym względem na 
6—7 miejscu w kraju.

Poprawiła się w ubiegłym 
pięcioleciu struktura bielskie 
go przemysłu. Kwotę 35 mld 
złotych, którą przeznaczono 
na inwestycje w tym dziale 
gospodarki, wydatkowano nil 

tą nstali zadania na naj
bliższe pięciolecie, zadania 
stanowiące twórczą kontynu
ację i rozwinięcie st tęgi! 
v.* pr ii owanej prz.. obecne 
kierownictwo partyjne, f*

Już lektura W; tycznych 
przekonuje, że oczekują nas 
w przyszłej pięciolatce zada
nia bardziej amł- tnt, ale rów 
nocześnie trudniejszi ! i bar
dziej skomplikowane Chce
my uzyskać wzrost dochodu 
n: rodowego o 40—42 proc., 
pła“ realnych o 16 18 proc., 
pr 'dnkcji przemysłowa bę
dzie w 1080 roku o 48- -50 
proc, wyższa niż w roku bie- 
żącvm, w tym przemysłu 
el ktromaszynowego o 65—67 
proc.

Rozwój gospodarki żywno- 
'iciowel powinien zapewnić w 
przyszłym pięcioleciu wzrost 
lostaw artykułów żywnoś
ciowych na rynek o 35—37 
prec. Globalna produkcja 
rolniczą wzrośn-Ie w latach 
197«—1980 o 15—16 pro.., w 
ęym produkcja zwierzęca o 
16—18 proc.

W przyszła m pięcioleciu 
nap.yw nowych rrk do pra
cy będzie o ok- 1 min osób 
mniejszy niż w latach 1071— 
—1975. Dyktuj; to koniecz
ność rozżffjania intensyw
nych czynników wzrostu, 
szybkiego wzrestu wydajno
ści. Cer ,z wyższa jest cena 
czasu pracy. Wyposażyliśmy 
naszą gospodarkę w nowc- 
cz< nc maszyny i urządzenia. 
Pełne ich wykorzystanie, 
lepsi , gospodarka materiała
mi i energią, skracanie cykli 
in we itycą mych i szybsze do
chodzenie Jo pełnej zdolności 
produk iyjn.‘j w nov.’o odda
wanych obii ktaeh to zatem 
sprawy, które muszą się zna
leźć w contr jm uwagi orga
nizacji partyjnych, dmini- 
stracji i aktywu społeczno- 
(ospodarc ego. Skuteczniej 

muslmy natomiast zwalczać 
nieróbstwo, niesolidność, nic- 

ty’ko r.a nowe obiekty — w 
rodzaju Fabryki Samocho
dów Małolitrażowych — lecz 
również na modernizację ist
niejącego potencjału produk
cyjnego. Dzięki temu prawie 
połowa urządzę« produkcyj
nych w przemj śle to już 
maszyny w pełni nowocze
sne, których okres eksploa
tacji uie przekracza 5 lat.

Prac- bielskiego przemy
słu służy dobrze krajowi. 
Jest to rezultat właściwego 
t pełniania impiratorsko-orgą 
nizaiorskich i iocowo-wycho- 
waw myeh funkcji p zez 
biel ką organizację partyjną, 
wynik ofiarnej pracj załóg, 
a przede wszystkim wielko
przemysłowej klasy ł "botni- 
czej. Przekażcie ludziom pra 
cy waszego regionu w soką 
ocenę ich pracy, a równo
cześnie przekonanie, żn s.aó 
nas na więcej.

Wytyczne na VU Z’azd 
formułują program realny i 
otwarty- Każdy z nas wią- 
że i tym programem kształt 
własnego jutra i jutra swo- 
ieh najbliższych. Jest w nim 
miejsce na każdą twórczą 
inicjatywę, na każdy dobry 
pomysl, na jeszcze bardz.cj 
ambitne zadania-

J< st oczywiste, że społe
czeństwo oczckulr przykła
du, pozytywnych wzorców, 
które czerp e przede wszyst
kim ca członków partii. 
Partia nasza czerpie swa silę 
z więzi z klas* . o’iolnio a i 
cihm narodem. Podmiotem 
partyjnego działania jest 
-zlowiek, jego nczyr Ja ma- 
teria.na i kulturalna, jego 
zadowolenie i satysfakcja. 
Realizując strategię „dla 
człowieka i przez człowieka’’ 
główne żród o przyspieszone
go rozwoju upatrujemy w 
dobrej pracy ca’ go narodu, 
w pe Incj identyfikacji dąż ń 
osobistych z interesem ogól
nospołecznym, w postawach 
każdego z nas.
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ZAKŁADY PRACY 
PRZEKRACZAJĄ 

ZADANIA PLANOWE
Zbliża sic koniec roku- Za

łogi zakładów pracy nasze
go regionu dokładała starań, 
by Jak najlepiej wywiązać 
się ze swych zadań produk
cyjnych.

Jak nas poinformowano w 
Zakładach Elektromaszyno
wych „Celma*'. w paździer
niku udało się uzyskać po
prawę rytmiki pracy. w wy
niku czego plan produkcji 
towarowej miesiąca przekro
czono o 6 proc- W wartości 
tej mieści się 320 sztuk sil
ników asynchronicznych oraz 
200 sztuk silników do wóz
ków „melex”. Utrzymanie o- 
becnego tempa gwarantuje 
wywiązanie się z produkcji 
planowanej i wszystkich do
datkowych zobowiązań.

Z wykonywaniem zadań 
produkcyjnych dobrze radzi 
sobie załoga Fabryki Auto
matyki Chłodniczej. Plan 
października wykonała ona 
we wszystkich wskaźnikach, 
zrealizowała sprzedaż na 
łączną wartość 17 min 639 
tys. złotych przekraczając za
dania października o 1 min 
239 tys. złotych. W ciągu 10 
miesięcy udało się tutaj 
przekroczyć plany o 3,2 proc. 
Warto podkreślić, że wyniki

te uzyskano przy niepełnym 
bo 94.4 procentowym zatru
dnieniu. Niezwykle cenne sę 
wszystkie dodatkowe zobo
wiązania załogi podjęte z o- 
kazji 30-lecia naszej socja
listycznej ojczyzny i zbliża
jącego się VII Zjazdu. War
tość ich wynosi 7 min zło
tych. Jak d~>tąd zrealizowano 
4 min 871 tys. złotych.

Kroku najlepszym dotrzy
muje również skoczowski 
„Plcdan”. który plan paź
dziernika wykonał w 100 
proc., a w ciągu 10 minio
nych miesięcy uzyskał nad
wyżkę w wysokości 2,6 proc- 
Zcłoga „Pledanu” zobowią
zała się ponadto dać dodat
kowa produkcję wartości 10 
min złotych dla uczczenia VII 
Zjazdu Partii. Do tej pory 
zrealizowano już około 60 
proc, tych zadań.

W 100 proc, plan paździer
nika wykonała cieszyńska 
„Juwenia**. Pracownicy fa
bryki postanowili wykonać w 
czynie przedzjazdowym do
datkowo konfekcji dziecię
cej i młodzieżowej za sumę 
1 min złotych. Zrealizowano 
już 80 proc, zadeklarowa
nych wyrobów. (JR)

CZYNEM WITAJĄ
VII ZJAZD PARI II

Przedzj.’zdowa atmosfera 
społ ezn< i mobilizacji panu
je wśród czlotik'iw cieszyń
skie! organiz cii Zw azku 
Miod-ieży So.jalist" czneJ. 
Dla uczczenia VII Zjazdu 
p rtii zobow nz 4i się oni za- 
ciagn.-ć 250 wart produkcyj
nych. utworzyć 8 brygad mlo 
dzieżowych im. VII Zjazdu 
PZPR oraz 'výkonné dodatko 
we produkcję wartości 5.5 
min złotych. Prócz tego zete- 
mesowcv zadi k*-r/wa’i ez.v- 
nv sno’-eczne na rzecz środo
wiska na łączna kwotę 0.5 
m i złotych.

Temno re ilizacji zobowią
zań ws’-azuje na to, że na 
kr ’.tko przed rozpoczęciem 
Z’azâu wielka akcja młodzie 
ży zostanie zzkończona. Do 
ko’’ca października udało-się 
powiem w ek on ć około 73 
proc, zadeklarowanych zadań 
"»redukcyjnych i 70 proc czy 
nów społecznych na rzecz 
środowiska-

Członkowie koła ZMS przy 
Fabryce Sprzętu Elektro- 
grzejm go „Terinika” wypro
dukowali dodatkowo narzę
dzia, podzespoły i ogrzewa
cze wartości 280 tys. złotych. 
Do końca roku wyprodukują 
jeszcze ponadplanowe ogrze
wacze wartości 50 tys. zło
tych.

Działacze młodzieżowi Fa
bryki Automatyki Chłodni
czej dokonali w ramach gwa 
randi ELDOM naprawy 3.327 
sztuk termostatów wartości 
29 tys. złotych. Wykonali 
także przyrząd do podnosze
nia kokili wartości 8 tys. 
złotych. Członkowie zakłado
wego koła ZMS wyproduku
ją ponndto formę wtryskową 
oraz 500 sztuk wyłączników 
temperatury.

Młodzież zetemesowska 
„Celmy” podczas trzech „Nie 
dziel Czynu Młodych” wy
konała czyn produkcyjny 
wartości 3 min złotych.

Aktywiści koła ZMS przy 
Fabryce Zamków Błyskawicz 
nych .Zampol ’ zobowiązali 
się dać doda.kowa produkcję 
wartości 200 tys. złotych, a 
działacze mło.-izi-żowi Zakła
du Doświadczalnego Teleme
chaniki Górniczej „Elctro- 
mctal" podjęli się wykona
nia w czynie produkcyjnym 
centrali telefonicznej warto
ści 70 tys. złotych

Równolegle realizowano 
czyny społeczne na rzecz śro 
dowiska- Dokonano remon
tów ośrodków wypoczynko
wych w Ustroniu - Polanie, 
Brennej - Leśnicy, Wiśle - 
Czarnem. Wykonano roboty 
ziemne przy torze motocros- 
sowym, włączono się do bu
dowy sztucznego lodowiska, 
uporządkowano przyległe do 
basenu kąpielowego boisko i 
pielęgnowano park miejski. 
Wartość tych wszystkich 
prac wyniosła 62 tys. złotych. 
Podczas październikowej 
„Niedzieli Czvnu Młodych” 
zrealizowano prace wartości 
13 tys. złotych.

Oprócz tego w październi
ku miejska organizacja ZMS 
objęła patronatem cały te
ren Lasku Miejskiego oraz 
przyszłe pole namiotowe z 
zapleczem gospodarczym na 
Gułdowach.

W ramach opieki nad szcze 
golnie trudnymi odcinkami 
produkcji poszczególne zakła 
dowe komórki organizacji 
ZMS objęły patronatem Fa
brykę Urządzeń Elektrycz
nych w Goleszowie, budowę 
bazy transportowej Remon
towego Przedsiębiorstwa Ro
bót Budowlanych, wydziały 
polerni wnętrz i płaszczyzn 
łyżek w „Polvidzle”, park 
maszynowy w Przedsiębior
stwie Remontowo - Montażo
wym oraz wydziały narzę- 
dziowni i niklowni w „Ter
mine”. (JL)

CEI\Y
SKUPU MLEKA
w okresie zimy

Od dnia 1 listopada br., 
z chwilą wprowadzenia 
nowych cen zimowych w 
skupie mleka, rozpoczął 
się drugi etap wdrażania 
podwyżki cen mleka, 
wprowadzonej decyzją 
Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rzą
du w dniu 11. 8. br.

Ustalona nowa cena 
mleka klasy B wynosi: w 
okresie zimiwym — za 
jednostkę tłuszczu 95 gr 
(przed podwyżką 82 gr); 
za białko zawarte w 1 li
trze mleka 1.15 zł (przed 
podwyżką 1 zł); w okre
sie letnim — za jednostkę 
tłuszczu 81 gr (przed 
podwyżką 71 gr); za biał
ko zawarte w litrze mle
ka 90 gr (przed podwyżką 
76 gr).

Oznacza to, że przykła
dowo za każdy litr mleka 
o zawartości 3,5 proc, tłu
szczu rolnik otrzyma w 
okresie zimowym 4.48 zł, 
tj. o 61 gr więcej niż w 
okresie zimowym ubie
głego roku i o 02 gr wię
cej niż w październiku br.

Wprowadzenie nowych 
cen zapewni rolnikowi 

zwiększenie przychodu o 
610 zł od każdego tysiąca 
litrów mleka, sprzedawa
nego w okresie zimo
wym spółdzielni mleczar
skiej.

Ponadto rolnicy, którzy 
ze spółdzielnią mleczar
ską zawarli umowy na 
produkcję i dostawę mle
ka, otrzymują dopłatę do 
każdego litra mleka od
powiadającego wymogom 
klasy A w wysokości 
50 gr.

Łącznie więc rolnik do
starczający do spółdzielni 
mleczarskiej mleko o za
wartości 3,5 proc, tłu
szczu i odpowiednich pa
rametrach jakościowych 
otrzyma za każde 1000 li
trów takiego mleka za
płatę w wysokości 4.980 zł, 
tj. o 810 zł więcej niż w 
ubiegłorocznym okresie 
zimowym.

Te korzystne warunki 
powinny skłonić rolników 
do zwiększenia sprzedaży 
mleka również w okresie 
zimowym, dbania o ryt
miczność i solidność do
staw.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w okresie ostatnich lat po
ważnie zbliżyliśmy się do tej 
wizji rozwiniętego społeczeń
stwa socjalistycznego, która 
kreślą Wytyczne na VII 
Zjazd.

WSZECHSTRONNY 
DOROBEK PRZEMYSŁU
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Szczególnie wydatnego po
stępu dokonał przemysł. We 
wrześniu br. — mówił Ry
szard Dziopak — na 16 mie
sięcy przed pierwotnie zakła
danym terminem oddano do 
użytku ostatni z budowanych 
zakładów FSM w Tychach. 
Nieco wcześniej, ale również 
w roku bieżącym rozpoczęły 
produkcję: Odlewnia Żeliwa 
w Skoczowie i Odlewnia Me
tali Lekkich w Bielsku-Bia
łej. W ten sposób, w okresie 
niespełna 3 lat stworzony zo
stał kosa tern ponad 20 mi
liardów złotych nowoczesny 
organizm gospodarczy — naj
poważniejsza inwestycja w 
polskim przemyśle maszyno
wym, największe obecnie 
przedsiębiorstwo całego biel
skiego województwa.

Dzięki ofiarnej pracy całej 
załogi następuje szybki 
wzrost produkcji fiata 12Cp. 
W bieżącym roku rynek 
otrzyma ponad 30 tys. „ma
luchów”. w roku przyszłym 
80 tys., a w roku 1977 już 
140 tys. Znacznie wcześniej 
niż kiedykolwiek przewidy
wano. bo w roku 1978 FSM 
uzyska docelową zdolność 
produkcyjna 200 tys. sztuk 
fiatów rocznie. Oprócz tego 
fabryka da w przyszłej pię
ciolatce ponad 200 tys. szt. 
syren w kilku wersjach. 
Dzięki naprawie organizacji 
pracy i zwiększaniu jej wy
dajności zakłady Fabryki 
wyprodukują zamiast prze
widywanych na przyszła pię
ciolatkę 470 tys. sztuk samo
chodów — ponad 1 min po
pularnych „maluchów” i sy
ren.

NAPRZECIW SPOŁECZNYM 
POTRZEBOM

Wyjątkowo duże potrzeby 
odczuwa bielskie wojewódz
two w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego. zwłaszcza 
zaś miasta Bielsko-Biała i 
Cieszyn. Główny wykonawca 
— Kombinat Budownictwa 
Ogólnego „Beskid” — zwięk
szył ilość oddawanych do 
użytku izb z 3.612 w roku 
1970 do 8.300 w roku bież. 
Przyczyniło się do tego w 
sposób decydujący zbudowa
nie dwóch wytwórni elemen
tów wielkopłytowych. Ale — 
jak stwierdził w dyskusji 
Stanisław Olesiak — od trzech 
lat „Beskid” nie wykonywał 
zadań produkcyjnych. Pogor
szyła się organizacja pracy, 
wzrosła fluktuacja nie osią
gają zaplanowanych zdolno
ści produkcyjnych wytwór
ni« elementów wielkopłyto
wych.

Dzięki Jednak pomocy Hel
skiej wojewódzkiej instancji 
partyjnej nastąpiła zmiana 
klimatu pracy. POP Kombi
natu rozpoczęła wspólnie z za 
łegą walkę z niegospodarnoś
cią i brakiem poszanowania 
mienia społecznego, bumelanc 
twem i łamaniem dyscypliny 
tworzy się wśród pracowni
ków klimat szacunku i uzna
nia dla ludzi dobrej roboty. 
Wszystko to stwarza prze
słanki pełnego wykonania 
tegorocznych zadań rzeczo
wych. w czym zainteresowa
ni są żywotnie mieszkańcy 
regionu.

O pozycji kobiety w życiu 
wsi i perspektywach rozwo
ju spółdzielczości produkcyj
nej mówiła Janina Andru-

kicwicz z Zamarsk. tematyce 
rolnictwa i gospodarki ży
wieniowej poświęcił też swe 
wystąpienie Zbigniew Kloss 
z Zatora. Tamtejsi rolnicy 
dali dla uczczenia VII Zjaz
du dodatkową produkcję 
wartości 14 min złotych, do
starczając m. In. ponad plan 
69 ton żywca wieprzowego, 
60 ton żywca wołowego, 2,5 
tys. szt. prosiąt i 65 ton kar
pia.

W mieście i gminie Zator 
działa 10 komitetów czynów 
społecznych, które realizują 
inwestycje wartości ok. 
75 min złotych. Licząca ok. 
8 tys. mieszkańców jednostka 
administracyjna może się po
szczycić takimi m. in. wyko
nanymi społecznie inwesty
cjami, jak: gazyfikacja, 
ośrodek sportu i rekreacji, 
przedszkole, 2 domy ludowe. 
2 domy strażaka, przystanek 
PKP, remonty klubów i dróg 
oraz adaptacja pomieszczeń 
na ośrodek kultury.

DECYDUJĄ POSTAWY

Szereg dyskutantów skupi
ło swą uwagę na sprawach 
wewnątrzpartyjnych i ideo- 
wo-wychowawczych. Elżbieta

społecznych — od przedszko
laków do emerytów, od mie
szkańców wielkich miast po 
mieszkańców wsi.

JEDNOŚĆ PRAW 
I OBOWIĄZKÓW

Ważnym nurtem dyskusji 
było mocne zaakcentowanie 
jedności praw i obowiązków, 
która cechować musi socja
listyczne stosunki społeczne. 
Temu tematowi poświecone 
zostało m. in. wystąpienie 
komendanta wojewódzkiego 
MO Ryszarda Witka. Szyb
ki rozwój społeczno - eko
nomiczny, w wyniku które
go coraz lepiej zaspokajamy 
potrzeby narodu, stawia 
przed każdym z nas wyższe 
wymagania. Oznacza to ko
nieczność stałego wzrostu 
dyscypliny w wykonywaniu 
obowiązków, lepszego wyko
rzystywania czasu pracy, 
zdi cydowanego przeciwsta
wiania się przejawom nie
zdyscyplinowania, niesolid
ności, łamania socjalistycz
nych norm współżycia, złoś
liwej plotce i dywersji ideo
logicznej.

LEPIEJ WYKORZYSTAMY 
UZYSKANY DOROBEK

W okresie mijającej pię
ciolatki — stwierdził woje
woda bielski Józef Łabudek 
— nastąpiły doniosłe, zarów
no ilościowe jak i jakościo
we zmiany w rozwoju spo
łeczno - gospodarczym kra-

czyną niskiej towarowoścl 
bielskiego rolnictwa. Stąd 
też w przygotowywanym 
programie jego rozwoju po
łoży się nacisk na koncen
trację ziemi i specjalizację 
produkcji, w której domino
wać będzie kierunek hodo
wlany.

Województwo bielskie — 
mówił dalej Józef Łabudek 
— posiada tereny o wyjąt
kowych walorach turystycz
no - wypoczynkowych, jed
nak stopień ich zagospodaro
wania nie jest równomierny. 
O ile właściwie przygotowa
ne są do obsługi ruchu wcza
sowo - turystycznego miej
scowości Wisła, Ustroń I 
Szczyrk, o tyle tereny Bes
kidu Małego 1 Żywieckiego 
oraz pasma Babiogórskie są 
niedoinwestowane, co wyra
ża się przede wszystkim w 
niedorozwoju bazy noclego
wej i gastronomicznej. Za
mierza się likwidować te dy
sproporcje, zachowując jed
nak unikalne walory bes
kidzkiej przyrody.

W trakcie Konferencji za
brał również głos uczestni
czący w obradach członek 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Olszew
ski (omówienie wystąpienia 
drukujemy oddzielnie).

Z kolei dokonano wyboru 
nowych władz Komitetu Wo
jewódzkiego, Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej i 30 de
legatów na VII Zjazd. Łącz

* umacnianie podstawo
wych gałęzi produkcji prze
mysłowej oraz dynamizowa
nie Jej ilościowych i jakoś
ciowych czynników wzro
stu.

* wypracowanie właściwe
go dla warunków wojewódz
twa programu rozwoju wy- 
sokotowarowego rolnictwa, a 
następnie wprowadzanie go 
do praktyki gospodarowania 
na wsi bielskiej,

* podjęcie bardziej sku
tecznych działań w kierunku 
zachowania i ochrony natu
ralnych wartości środowiska 
przyrodniczego, z równocze
snym tworzeniem podsta-y 
przemysłu turystycznego,

* organizowanie wysiłku 
społecznego, skuteczniejszych 
działań planistycznych i or
ganizacyjnych służących lik
widacji istniejących dyspro
porcji między tempem inwe
stycji przemysłowych a nie
dostatkiem infrastruktury 
technicznej i społecznej,

* przestrzeganie i wzbo
gacanie praktyką codzienne
go działania członków partii 
fundamentalnej zasady wi
dzenia spraw produkcji, 
wszystkich działań w sferze 
materialnego i społecznego 
rozwoju regionu w kontek
ście wzrastających potrzeb 
ludzi pracy i obowiązku ich 
spełnienia.

Na zdjęciu od lewej: Jerzy Antczak, Józef Buzi’.ski I Kazimierz Olszewski Foio.: 
Tadeusz Kopoczek

Mroczek mówiła np. o do
świadczeniach bielskiej orga
nizacji w zakresie kształto
wania właściwych postaw 
członków partii, co umożli
wia skuteczne oddziaływanie 
na całe społeczeństwo. Wa
runkiem jest jednak zgod
ność słów i czynów — ludzie 
muszą widzieć, że słowa 
PZPR-owca maja pełne po
krycie w jego pracy zawodo
wej i działalności społecznej, 
w jego postawie moralnej.

Doniosłą rolę odgrywa w 
systemie społecznej, ekono
micznej i ideowo-wychowaw- 
czej edukacji społeczeństwa 
szkolnictwo. Jakkolwiek 
współczesny rozwój nauki — 
mówił Antoni Gładysz — 
cechuje coraz głębsza specja
lizacja, grożącą zdezintegro
waniem środowisk nauko
wych, dyscypliny Uprawiane 
w cieszyńskiej Filii US nie 
tylko nie są na to niebez
pieczeństwo narażone, ale 
mają nawet szanse oddziały
wań integracyjnych.

Współczesny człowiek mu
si być przygotowany nie tyl
ko do pracy zawodowej, ale 
również do czynnego uczest
nictwa w życiu kulturalnym. 
Specjalistów w tym zakresie 
— pedagogów kultury — 
przygotowuje 17 uczelni w 
kraju, m. in. cieszyńska Fi
lia, pierwsi absolwenci któ
rej uzyskają dyplomy po raz 
pierwszy w roku 1977. Speł
niać oni będą funkcję kwali
fikowanych organizatorów 1 
animatorów życia kultural
nego we wszystkich grupach 

Ju, w tym również naszego 
regionu. W stosunku do ro
ku 1970 wartość wytwarza
nej w granicach obecnego 
województwa bielskiego pro
dukcji przemysłowej wzrosła 
o ponad 77 proc., przy czym 
— dzięki zbudowaniu Fabry
ki Samochodów Małolitrażo
wych — czołową pozycję u- 
zyskał przemysł maszynowy, 
którego potencjał wyprzedza 
już potencjał dominującego 
jeszcze niedawno przemysłu 
włókienniczego.

W latach 1971—1975 zain
westowano w przemysł wo
jewództwa ok. 30 mld zło
tych. To wysokie tempo in
westowania zamierza się w 
przyszłej pięciolatce utrzy
mać. Jest to niezbędne dla 
dalszego rozwoju i moderni
zacji takich zwłaszcza zakła
dów, jak Wytwórnia Silni
ków Wysokoprężnych w An
drychowie, Zakłady Chemicz 
ne w Oświęcimiu czy Fabry
ka Farb i Lakierów w Mar
klowicach.

Istnieje potrzeba prefero
wania w województwie tych 
zadań inwestycyjnych, które 
odpowiadają utrwalonym 
już tradycjom kultury prze
mysłowej regionu, umożli
wiając jednocześnie skutecz
na ochronę środowiska na
turalnego, zwłaszcza inwe
stycji modernizacyjnych, 
przynoszących wysokie efek
ty ekonomie; le bez potrze
by zwiększania zatrudnienia.

Niekorzystna struktura a- 
grama jest zasadniczą przy-

nie reprezentować będzie 
bielska organizację partyjną 
na Zjeżdzie 40 delegatów — 
10 wybrano bezpośrednio na 
konferencjach zakładowych.
PODSTAWOWE KIERUNKI 

DZIAŁANIA

Konferencja przyjęła Uch
wałę, którą przedstawił w 
imieniu Komisji Uchwał i 
Wniosków jej przewodniczą
cy, sekretarz KW PZPR 
Stanisław Szczepanik. Uch
wała sumuje pięcioletni o- 
kres rozwoju społeczno-go
spodarczego regionu oraz 
przedstawia podstawowe kię 
runki działania, które będą 
wymagały szczególnej uwa
gi bielskiej organizacji par
tyjnej.

„Wojewódzka organizacja 
partyjna — czytamy w niej 
m. in. — wyraża gorące po
dziękowanie wszystkim 
członkom partii wojewódz
twa bielskiego, klasie robot
niczej i inteligencji twórczej, 
rolnikom i bracownikom rol
nictwa, pracownikom nauki 
i oświaty, organizatorom 
produkcji i życia społeczne
go, wszystkim ludziom pra
cy za rzetelny wysiłek 1 
twórczy udział w realizacji 
Uchwały VI Zjazdu PZPR”.

„Wśród zadań o najwyż
szej randze dla dalszego dy-- 
namicznego rozwoju regionu 
Przedzjazdowa Konferencja 
Wojewódzka powierza szcze-/ 
gólnej trosce Komitetu Wo
jewódzkiego i wszystkich 
ogniw partii:

* ciągle doskonalenie me
tod pracy z ludźmi, partyj
nego dialogu, który wyzwa
lać będzie szerszą wymianę 
myśli w poszukiwaniu naj
lepszych dróg umacniania 
socjalistycznego państwa”.

Bezpośrednio po Konferen
cji odbyło się pierwsze po
siedzenie Komitetu Woje
wódzkiego na którym wy
brano Egzekutywę i Sekre
tariat KW (skład podajemy 
na str. 1) oraz powołano 
Wojewódzką Komisję Rewi
zyjną, która zebrała się ró
wnież na pierwszym posie
dzeniu plenarnym.

WSZYSTKIE SIŁY 
DI Al DALSZEGO 

ROZWOJU KRAJU 
I REGIONU

Na koniec obrad zabrał 
głos I sekretarz Komitetu 
WoVwódzkiego PZPR Józef 
Buziński.

Nowo wybrana instancja 
wojewódzka — stwierdził 
mówca — zrobi wszystko, by 
właściwie rozwiązywać spra
wy regionu i jego mieszkań
ców, przestrzegając funda
mentalnej zasady ścisłej wię 
zi zc wszystkimi ludźmi pra
cy. Kontynuowana będzie 
praktyka sięgania do opinii 
i ocen poszczególnych środo
wisk.

Wprzęgniemy w rozwój 
regionu i k.aju wszystkie 
nasze siły i całą ideową żar
liwość, od nas samych za
leży bowiem przyszłość na
szej socjalistycznej ojczyzny, 
szczęśliwe jutro każdej pol
skiej rodziny.

W imieniu uczestników 
Konferencji, w imieniu 
wszystkich komunistów wo
jewództwa bielskiego Józef 
Buziński przekazał I sekre
tarzowi KC FZFR Edwardo
wi GIERKOWI zapewnienie, 
że bielska organizacja par
tyjna jest gotowa do podję
cia wyższych jakościowo za
dań, które wytyczy VII 
Zjazd, że uczestniczyć będzie 
w jego realizacji wszystki
mi swoimi siłami i zasoba
mi regionu.

Deklarację tę złożył I se
kretarz KW na ręce uczest
niczących w obradach przed
stawicieli Komitetu Central
nego PZPR: wicepremiera 
Kazimierza Olszewskiego, 
ministra przemysłu maszy
nowego Aleksandra Kopcia 1 
zastępcy kierownika Wy
działu Organizacyjnego KC 
Antoniego Górnego.

R.D.

DELEGACI NA VII IIA1D PZPRJerzy Antczak — reżyser 
filmowy. Apolonia Bizoń — 
przewijarka w ZPB „Andro- 
pol” w Andrychowie. Kazi
mierz Blak — kierownik 
kontroli jakości w Fabryce 
W tryska rek w Wadowicach, 
Julian Bryś — monter apara
tury w Odlewni Żeliwa w 
Węgierskiej Górce, Józef Bu
ziński — członek KC. I se
kretarz KW PZPR w Biel
sku-Białej. Zofia Ciszczoń — 
pęczkarka w ZPW „Rytex” 
w Bielsku-Białej. Stanisław 
Domeradzki — brygadzista 
piecowy Zakładów Chemicz
nych w Oświęcimiu. Stani
sław Dudziak — nastawiacz 
maszyn Fabryki Silników i 
Motoreduktorów „Indukta” 
w Bielsku-Białej, Ryszard 
Dziopak — dyrektor naczel

ny FSM w Bielsku-Białej, 
poseł na Sejm PRL, Stani
sława Franek — tkaczka w 
ZPW „Pledan” w Skoczowie. 
Antoni Gładysz — prorektor 
Filii US w Cieszynie, Stefan 
Góralik — kontroler jakości 
FSM w Bielsku-Białej, Sta
nisław Gronkowski — za
stępca dyrektora w PBO O- 
święcim, Jan Gwóźdź — 
przewodniczący Rady Woje
wódzkiej FSZMP w Bielsku- 
Białej. Piotr Jankowicz — 
rolnik indywidualny w Sta
nisław! u Dolnym. Franciszek 
Jodłowiec — tłoczarz w Fa
bryce Srub w Żywcu. Stani

slaw Jórdeczka — dyrektor 
sanatorium „Stalownik” w 
Bielsku-Białej. Janina Ka- 
spcrkiewicz — brygadzistlca 
Oddział szwalni w Połud
niowych Zakładach Przemy
słu Skórzanego „Chełmek” w 
Chełmku. Zbigniew Kloss — 
I sekretarz KM/G PZPR w 
Zatorze. Leokadia Konior — 
brakarz w ZPW „Merilana” 
w Bielsku-Białej. Aleksander 
Kopeć — minister przemysłu 
maszynowego. Stanisław Ko
walski — I sekretarz KM 
PZPR w Żywcu, Stanisław 
Krupa — kontroler jakości 
produkcji w ZEM „Celma'* 

Cieszyn, Emila Łaszczak — 
cerowaczka w ZPW „Wega” 
Bielsko-Biała, Józef Łabudek
— wojewoda bielski, Maria 
Marczak — nastawiacz ma
szyn w ZPW „Welux" w 
Bielsku-Białej. Janina Mrów
czyńska — dyrektor Gminnej 
Szkoły Zbiorczej w Sułkowi
cach, gmina Andrychów. Ka
zimierz Olszewski — wice
prezes Rady Ministrów. Ed
ward Pawi is — przewodni
czący WRZZ w Bielsku-Bia
łej. Włodzimierz Rzeszowski
— mistrz w ZML Kęty, Jó
zefa Salek — przewodniczą
ca WKKP w Bielsku-Białej,

Elżbieta Stołowska — naczel
nik gminy Lanckorona. Jó
zef Walaszczyk — hartownik 
Fabryki Maszyn Włókienni
czych „Befama" w Bielsku- 
Białej, Wacław Walczyk — 
spawacz w Lokomotywowni 
PKP Sucha Beskidzka. Kazi
mierz Waligórski — szlifierz 
w Fabryce Aparatów Elek
trycznych „Apena" w Biel
sku-Białej, Karol Węglarzy 
— przewodniczący RSP ..No
we Życie” w Goleszowie, Ry
szard Witek — komendant 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Bielsku-Białej. Ryszard 
WojlaS — ślusarz FSM Biel
sku-Białej. Karol Wętrl irzy 
tkaczka ZPL ..Lenko” Biel- 
sko-Białn. Józef Zacny — to
karz Wytwórni pilników 
Wysokoprężnych w Andry- 
chowie.
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TRABANTA 600, w dobrym 
stanie — sprzedam. Telefon; 
Koniaków 04. g-22026

Dobrze wystartowali w tym 
sezonie koszykarze KB Cie
szyn. Jak dotychczas zgroma
dzili oni na swoim koncie kom 
piet punktów i pewnie usado
wili sie na pozycji lidera. Po 
pierwszych meczach można już 
wnioskować, że nasi chłopcy 
w tych rozgrywkach będą naj
poważniejszymi pretenden
tami do tytułu mistrzowskie
go. Trener Kunisz nie ukrywa 
swoich apetytów na

A oto tabelka:
1. KS CIESZYN
2. AZS Częstoch. 
8. Rozwój Katów.
4. Odra Wodzisław
5. AZS II Gliwice
6. Polonia II Byt.
7. ROW II Rybnik
8. GKS Dąbrowa 
8. AZS Rybnik

10. SZS Tychy
Dnia 8 listopada 

grał w Dąbrowie i 
tamtejszym GKS i 
62.58 (36:22).

Zaś w sobotą 15 bm. spotka 
slą w Rybniku s miejscowym 
AZS-SZS. (cz)

2
2 _____

KS Cieszyn 
Górniczej x 
wygrywając

Bobry slorl 
lynfo wort

YRENĘ 102, w dobrym sta
nie — sprzedam Jan Labza, 
Bąków SU. g-22028
KUPIĘ s. lochód Skodą 100S 
lub Lux. Oferty * ceną kl< ro- 
wać do Redakcji pod „Skoda", 

g -2202?
OPIEKUNKA do 1-rocznego 
dziecka — potrzebna natych
miast. zgłoszenia: Arbter, Cle. 
szyn. Tysiąclecia Ta, m t. w 
godz.18—30._______ g-22028
POMOC (kobiet- potrzebna 
nrtychmiast. Stani ilaw Belon. 
C ®s-yn, Szeroka 1. g-22C3B
WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne, vlecz< we, 
welony, kapelusze. Rolińska, 
Bielsko, Mag! 14, boczna Kra
sińskiego. g-22012

Dla szkolnych 
spotíowcéw

Młodleż ze Szkoły Podsta
wowej w Kończycach Wiel
kich wzbogaciła .lę o piękne, 
uniwersalne boisko ar,altov e, 
które wybudowano w sąsiedz
twie szkely. Inwestycja ta 
powstała z fund u..y „Totali
zatora Sportowego**. Wszyst
kie roboty ziemne, niefacho
we, wykonali uczniowie, człon
kowie ZSMW 1 rodzice.

Bramki dla boiska do piłki 
ręcznej wyko- nil chłopcy z 
Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej w Cieszynie w ramach 
akcji „szkoła szkole”. Nato
miast kopalnia „Mysłowice” 
zakupiła 4 tablice do koszy
kówki, k öre niebawem za
montuje rlę na boisku. Usta
wi się również słupki do siat
kówki. Zimą urządzi się na 
boisku lodowisko.

Nowy obiekt służy nie tylko 
młodzież* szkolnej, ale rów
nież miejscowym sportowcom. 
Położony w sąsiedztwie bois
ka dp pliki nożnej stanowi za
lążek wiejskiego Ośrodka spor, 
towego. (cz)

Jedno z najstarszych schronisk turystycznych w Beskidach — 
na Stoiku. Fot.: Alojzy Szuplna.

Obiekty turystyczne 
inyinsiajs

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

nia do Leśnicy, z Baraniej 
ślóry w kierunku na Zwar
doń oraz w rejonie Trzech 
Kopców Wiślańsklch.

Zainteresowanym poda jemy, 
że szlaki narciarskie posiadają 
szerokość od 3 do □ m, a trasy 
narciarskie, znajdujące się w 
sąsiedztwie wyciąg >w, od 20 
do 30 m.

Oprócz tych prac ekipy Pol
skiego Towarzystwa Krajo
znawczo - Turystycznego od
świeżyły w górach dziesiątki 
plansz Informacyjnych, usta
wiono wicie nowych tablic 1 
znaków narci-rstleh. Coraz 
więcej jest w górach, na tzw 
punktach łącznikowych, tablic 
z nazwami miejsca i podaną 
wysokością tego punktu.

Tym, którzy przyjeżdżają w 
góry na narty, podajemy. że w 
sąsiedztwie wyciągu krzeseł
kowego na Czantorię znajdują 
się dwie trasy narciarskie, 
‘.'ic-rw-za CZ' rwona (długość 
1800 m), a druga niebieska 
(2400 m).

Również w U îtronlu — Ja- 
szoweu, ze stoku Palenicy 
wzdłuż wyciągu orczykowego 
(długość 900 m) biegną dwie 
trasj ni rclarskli. Podobna 
trasa znrjduje się w Wiśle — 
Jaworniku w pobliżu wyciągu 
kopalnianego (700 m), obok do
mu wczasowego „Wawel".

Łatwiejsze trasy m in.y w 
Wiśle w Nowej Osadzie. Pierw
sza koło wyciągu kopalni 
„Staszic”, a druga w pobliżu 
wyciągu wybudowanego przez 
kopalnię „Bobrek”. Tam też 
jest świetny lOOO-m.itrcwy tor 
-anecJkowy

TJHtie w- Ja’ orty ME. n« 
Ttjycatku kopalnia .Katowi
ce” wybudowała -00-metrowy 
wyciąg, koło którego znajduje 
się trasa zjazdowa.

Podobnie jak przed rokiem 1 
w tym sezonie czynnych bę- 
dri< w górach około 10 pry- 
wQňych wycii.3ów zaczepo
wych. fJ n il Użu nich znajdu
je się krótkie trasy zjazdowe, 
z których mo"ą korzystać a- 
mi torzy nart

W naszym r ‘"łonie Jest obec
nie 12 stacji turystycznych 
PTTK (6 w Wiśle, a poza tyn 
w Ustroniu, Koniakowie, w 
I. worzjace. Istebnej 1 Bren 
nej), w których może znaleźć 
schronienie około 400 osób. Do 
dyspozycji turystów są schro
niska na Butniej (60 miejsc). 
Równicy (48 mli *sc), w Nowej 
Osadzie (W0 miejsc), na Tule 
(34 miejsca) oraz na Stożku (50 
miejsc).

Podobnie jak rok temu naj
większego najazdu na Beskidy 
spodziewać się należy w okre
sie zimowych ferii. Już teraz 
— jak nas poinformowano w 
Przedsiębiorstwie Usług Tury
stycznych „Czantoria** w Ust
roniu napływają setki zgłoszeń 
nu zorganizowanie w tych o- 
kresach obozowisk w górach. 
Garnie slą w Beskidy mło
dzież z całego kraju ..Czanto
ria” ma w swoich, prawie

wszystkich odnowionych I od- 
restaurew. .iych hotele h 550 
miejsc. Ponadto dysponuje bli
sko 0000 łóżek w kwate- 
r eh prywatnych, z 'ttoiycrt 
zimą hed :le czynnych chyba 
około 4000. Przedsląblorst wo 
poszukuje nowych kwater w 
mniej znanych ale równie a- 
tirkcyjuych miejscowościach 
Clest /ńsklego. Np. w Lesznej 
GArn jj, Cisownicy, I jńcowie, 
Dz,ęg<elowie. W Wiśle jest 2200 
miejsc w kwaterach prywat
nych. Ponad tysiąc zgłoszono 
w Brcnnej. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym ' liczba Ich 
wzrosła a ponad 10 proceut.

Przedsiębiorstwo przeznaczy
ło w tym roku spore »’ my 
pieniężne na zakup ' sprzętu 
sportowego. Z: mówiono 110 
par nart, sanki, narto-sanki, 
które zostaną zło :one w punk
tach ORT-u. Dwa z nich prze- 
"łesły slą do nowych s.edzib. 
V* "renntj — do Domu Gmin
nego. a w Istebnej — do Domu 
Strażaka. Tam też znajdują 
się wypożyczalnie sprzętu zi
mowego.

Podczas 11-dniowych turnu
sów planowane są zawsze 3 
wycieczki autokarowe p' na
szym regionie. W planie są 
również kullgl. ogniska itp. 
Dal ko zaawansowane są sta
rania o organizowanie 15-mi- 
m towych przelotów samoloto
wych n"d Beskidami. Aero
klub w Alrksandrowlcach wy
raził chęc współpracy a „Czan
torią". Jesteśmy pewni, te po
dobnie jak a kej' wczasów w 
siodle, również przeloty sa
molotowe będą miały wielu 
zwolenników.

Do dyspozycji wczasowiczów 
pozostają również trzy istnie
jące już ścieżki zdrowia (2 w 
Jusze ivcu i w Wiśle). Czy- 
ijlone są starąnla o u-zzdzer*? 
* ot® jnýoh Śclei ek Cieszynie 
(Lasek Mieiski), w Brenui j 1 
tttebnej. ./ .jntorla” i iw!»- 
ziil.! kontakt z krakowską 
AWF. która opracowuje nowe 
elementy do Istniejących ście
żek zdrowia. Są - one estetycz
nie wykonane z tworzywa 
sztucznagM

O Ile bąę :ls mroźna zima, 
uruchomi się w mlejiccwou- 
Ci£ch pcdgcTsklch wiele śliz
gawek. Powstaną ona na boi
skach as .'altowych, Ltóre znaj
dują się przy szkołach. Korzy
stać z nich będ-lc nie tylko 
dziatwa miejscowa, alj 1 przy
jezdni. PrzewidzUnych Jest 
wiele imprez masowych jak: 
spartakiady pomiędzy domami 
wczaso* /yml. zawody o miano 
najbardziej usportowionego 
ti.nusu. konkurs rzeźby v 
śniegu 1 ślizgi na nartach za 
końmi.

Dodatkowi, trakcją będjte 
wltlc imprez wyczynowycł 
podczas których zobaczymy 
czołowych skoc zkow, biegaczy 
1 kombinatorów

Beskidy czekają na wczaso- 
u iczów i turystów. M: ją wiele 
do pokazania. Są prz'JD iłowa
ne na „najazd", liczą Jednak, 
że pi iybysze uszanują ten za
kątek naszego kraju oraz zwy
czaje tu panujące.

PAWEŁ CZUPRYNA

Iako pierwsi zakończyli 
rundę jesienną piłkarze 
klasy C. W minioną nie 
dzielę dołączyli do nieb re- 

prcz< ntanci ..lasy okręgowej, 
zaś 16 bm zawieszą buty na 
kolkach piłkarze klasy A i B.

Już teraz można dokonać 
wstępnej oceny występów na
szych drużyn. W klasie okrę
gowe * zarówno kierownictwo 
KS Cieszyn, jak 1 kibice Ucz 
U na lepszą postawę swoicl 
chłopców. Stało sie Inaczej. Zre 
sztą kto dobrze obserwował 
grę cleszyńr ilego zespołu, zau
ważył, że drużyna jest poważ
nie odmłodzona. Renomowani 
zawodnicy odeszli, wielu za- 
konrayio karierę zawodnicza, 
inni poszli oo wojska. Jest 
rzeczą -rozumiałą. źo ubytek 
prawie 3/4 drużyny muslał się 
odbić na grze. Stąd KS Cie
szyn zamvka tabelkę te ekrom- 
tym dorobkiem punktowym, 
•r-udno bąózle wiosną nadro
bić straty z jesieni.

Zupełnie inaczej ma się spra
wa z Cukrownikiem Chybie. 
Drużyna utrzymuje się w czo
łówce tabeli od samego po
czątku. I wydaje się. że do
tychczasowe dorobek wvstar- 
czy na pewny pobyt w klasie 
w następnym sezonie Ale to 
nie zadowala podopiecznych 
trenera Liszki. Zespół mierzy 
wysoko, mając dobrą kadrę 1 
obli cuj„ce zaplecze nie tylko 
w swoich juniorach, ale także 
w okolicznych LZS-ach Zre 
sztą drużyna chybska posiada 
dobśe warunki treningowe. 
Piłkarze mogą ćwiczyć nawet 
wieczorem, gdyż plac gry jest 
oświetli ny- Sportowcy oti zy- 
mają także nowoczesną hole 
sportową z siłown*ą, gabine
tem odnowy biologicznej Itp.

Jest rzeczą udowodnioną, że 
wyniki idą w par».' z atmos- 
’erą w klubie. W Chybiu ,’est 
ona na pewno dobra. Kierow
nictwo ma zaufanie do trene
rów i ąpwodnlków. zaś każdy 
wybryk karze bezpardonowo. 
Przykładem może być „czyst
ka”. jaką ni zeprowadzojio pod 
koni :c minicnego sezonu.

W klawe A od początku se
zonu prym wodzą piłkarze ze 
Strun.ienia. Wisła w swoich 
planach założyła sobie mis
trzostwo i konsekwentnie ten 
kierunek realizuje. Seria dru
żyny Goliwąsa jest imponują
ca. Tylko dwa remisy 1 same 
zwycięstws. Nie są to sukcesy 
„wymęczone”, ale przekony
wające, wywalczone w pięk
nym stylu, chociaż pod koniec 
rundy coraz częściej nerwy 
ponoszę piłkarzy se Strumie
nia. meczu remisowym z 
Ko: iml ąź trzech piłkarzy Wl
ały (Onzulik. Duda I Rzyjk ) 
otrzymało żółte kartki.

Z3 stratą 8 punktów kroczą 
dwie dru*vny. w tym Kuźnia 
Uutroń, która może g-a mnie* 
efektownie nl : w ponrzedmch 
stach, ale „ciula" Cenne por.k 

ty, tćrc na pewno będą się 
liczyły w —trtecznym ro-xa- 
chunku.

Nierówną formę ma skoczow 
skl Beskid. Potrnfi wygrać 
kilkn spotkań z rzędu, ab? na
stępne przegrać w fatalnym 
stylu.

„Szarpie” do pr :odu Wicher 
Kaczyce, jednak nie zawsze ze 
skutkiem. Zablocie po dobrvn 
starcie poważnie obniżyło lo
ty, a benlaminek — Olza Po
gwizdów gra zbyt miękko i 
pechrwo. Wlęki ość spotkań 
przegrała jedną bręmką, 1 to 
je-zcze straconą pod koniec 
meczu.

V B-klasowców Uczy się tyl
ko Beskid Brenna i LKB Nl<

roJklm. Pierwszy zespól w 
wielkim sflu gromi rywali 
(nie przegri I jeszcze meczu). 
Słabsze wystęoy były s owj- 
dowanc h antużjaml piłkarzy 
Beskidu. Dziiliil" kroczy za 
druzvna brenneńska LKS Nie- 
rodz’m który ambitnie wsączy 
o palmę pierwszeństwa.

KLASA OKRĘGOWA

Piłkarze tej klu*y zakończyli 
już mistrzowskie boje. Druży
na cieszyńska uzyskała nn 
własnym boisku remis z Gör. 
niklem Halemba (0:0). Nato
miast Cuk: ownlk Chybie uległ 
w Lędzinach tamtejszemu Gór
nikowi 1:2.

KI ASA A

Zwycięska passa drużyny 
strumieńsklej trwa. Wygrali 
oni ostatnio z GKS Pnlówek 
1:0 (0:0). zdobywając zwycię
ską bramkę ze str: ąlu Wron- 
sklego. W pozostałych me
czach pnuly następujące wyni. 
ki: B ?skid Bielsko — Wli her 
Kaczyce 3:2, F.lel trustai Cześ 
chowlce — Orzeł Zabtccie 4:1, 
Olza Pogwizdów — LZS Kozy 
0:3. Beskid Skoczów — BBTS 
Bielsko 0:0. Kuźnia Urtroń — 
Iskra Pszczyna 0:2, LZS Boj
szowy — Górnik Czechowice 
C:0.

Strumień 12 22 2S:4
Pniówek 12 15 31:12
Kozy 11 15 28:16
Ustroń 12 15 21:14
I bzezyn« 12 15 18:17
Górnik 12 14 14:7
Bojszowy 12 13 13:16
Skoczów 12 12 9:10
BBTS 12 12 18:21
Elektrostal 12 10 17:23
Kaczyce 12 10 19:31
Zablocie 12 7 13:27
Pogwizdów 12 5 14:32
Beskid 12 3 10:22

KLASA B

Doszło tu do dużej niespo
dzianki. alboWem Beskid Biel
sko przegra! ri własnym bo
isku z LZS Bąków 0:1 i tym 
samym utradi przodownictwo 
w tabeli. A oto pozostałe wy
niki: Spójnia Marklowice — 
Beskid Skoczów 2:2. Kolejarz 
Zebrzydowice — Zryw Dzięgie' 
lów 5:0, Błyskawica Drogo
myśl — KS Cieszyn 1:2. LZS 
Kończyce Małe — .KS Niero- 
dzlm 0:3. Olimpia Gulaszów — 
LZS Górki 1:4. f ,Z3 Prucłina 
— LZS Kończyce Rudnik 1:2.
Nierodzlm 12 21 36:12
Brenna 12 20 54:13
Marklowice 12 17 36:16
Cle: zjn 12 16 27:16
Drogomyśl 12 13 23:26
B-ków 12 12 18:24
Zebrzydowice 12 12 23:30
Skoczuw 12 11 23:25
Dzięciołów 12 11 24:31
Goleszów 12 9 24:31
Kończyce M 12 9 17:24
Górki 12 8 30:44
Kończyce R. 12 6 21:37
Pruchna 12 8 17:54

Sportowcy 
na Równucę

W najbliższą niedzielę 18 
listopada, o godz. 11 rozpocT.- 
ną się na Równicy tradycyj
ne jesienne biegi przełajowe 
i wyścigi kolarskie. Dla star 
tujących w zależności od ka
tegorii wiekowej wyznaczo
no trasy od 6 do 1 kilometra. 
Natomiast kolarze wystartu
ją od mostki* w Polanie i 
zakończą wyścig przy schro
nisku na Równicy.

Przewidziano taki— impre
zy towarzyszące, jak poJn< - 
szenie ciężarka, przeciąganie 
liny itp-

Na zwycięzców czekają pu
charki ufundowane przez 
Bolko-Kantora oraz dyplomy 
i pamiątkowe plakietki, (cz)

DYREKCJA SZKÓŁ BTiDOWŁANYCH 
KOMBINATU BUDOWNICTWA WĘGŁOWEGO 

FABUD
W SIEMIANOWICACH Sl^ uL Wyzwolenia 22 

woj. katowickie

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW doi
I. ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży w wieko 15—1? lat, w zawodach:

— murarz-tynkarz
— beton arz-zbrojarz prefabrykatów
— cieśla-stolarz
— monter konstrukcji żelbetowych
— malarz-tapeclarz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik kierowca
— monter wewnętrznych Inytelncjl budowlanych
— blacharz-deKarz
— posadzkarz
— ślusarz apąwacz

— ele) tromonter

W czpsle trwania nauki uczniowie otrzymują b< zplat- 
nle:

— podręczniki szkolne
— narzędzia prncy
— ochronne ubrania robocze
— ubrania wyjściowe
— zakwaterowanie w Internacie dla zamiejscowych.

Wynagrodzenie za pracę dla młodocianych w czasie 
trwania nauki zawodu wynosi od 258 do 600 zł. Za do
bre wyniki w nauce przewidziano są osobne premie 
plentętne.

Wymagane dokumc.ityi

— świadectwo szkoły podstawowej
— podanie 1 z; clory-
— wyciąg z . owoć ■ oso ul-‘.ego rodziców
— zgoda iod: Iców lub opiekunów dla uczniów zamiej
scowych

— zaświadczenie leki rzkle
— 2 zdjęcia
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu 
do:

II. 3-LETNIEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA 
PRACUJĄCYCH w 1 pecjalnościacht

— budownictwo ogólne
— prefabrykacja budowlana

Dodatkowych wiadomości udzf-la 1 zapisy przyjmuj, 
codziennie w godz. od 7 do 15 w Dyrekcji Komblnrtu Bu
downictwa Węglowego FABUD w Siemianowicach Ślą
skich, ul. Wyzwolenia nr 22. Dział Zatrudnienia 1 Szkole
nia, pokój 18, telefon 282-981 do 8, wewn. 648.

Wlkr

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chłopska” 
w Skoczowie

ZAPRASZA
do nowo otwartej restauracji 

„NA KAMIEŃCU”
w Ochabach-Skrzyżowaniu

sala barowa czynna od godziny 9 do 21 
sala restauracyjna od godziny 10 do 21 

Ponadto zawiadamiamy, że przyjmujemy 
omówienia:

— na zbiorowe żywienie wycieczek
— na organizowanie bankietów, uro

czystości rodzinnych, jak wesela, 
przyjęcia okolicznościowe i inne. poszukują

I OSÓB SAMOTNYCH W CIESZYNIE,

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN

GOLESZOWIE, USTRONIU I OKOLICY

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, teł. 15-81, wewn. 524. 179kr

‘"""r* ■ — ■—  ZAKŁADY
wTS|BS*ll WMWXW ELEKIRO-MASZYNOWE WMP MSŁ BmmvlX W CIESZYNIE

Informujemy P. T. Klientów o zmianie 
nazwy:
Dotychczasowa nazwa:’

KOMBINAT BUDOWLANY 
WOJEWÓDZKA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„KOSBUD” KATOWICE 

ODDZIAŁ CIESZYN, ul. Bielska 60a 
Nowa nazwa:

BIELSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT I MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH „BIELSBUD” 
W BIELSKU-BIAŁEJ 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE, 
ul. Bielska 60a

Numer konta bankowego pozostaje 
bez zmian.

Dyrekcja Oddziału 
w Cieszynie

180kr

20 lat 
Kola PTTK 

w Wiśle
.7 połowie pa'.dzlernfva 

minęło 20 lat od czasu za
łożenia Koła PTTK w Wiś
le. Z tej okazji odbyło cię 
niedawno uroczyste spotka
nie, w którym uczertnuzy- 
11 tównleż przedstawiciele 
Z-rządu öddzialu PTTK w 
Cieszynie: wlceprt.a, Jan 
Cichy, sekretarz Alojzy 
Bzuplnj i członek Zarządu 
Karol Chmiel.

Sprawozdanie obrazujące 
dorobek Kola, które Uczy 110 
członków złożył prezes Hen 
ryk Ckilar. Wiślańscy dzla 
łącze PTTK słyną z dobrej 
loboty. Zorganizowali setki 
wycieczek górskich, prelek
cji i spotkań. Duże osiąg
nięcia mają w Drop go- 
wsniu Idei czynnego wy: o- 
czynku wśród mieszkańców 
wiślańsklch du n< w wc-zaso 
wych. Wyszkolili dziesiątki 
pr-e-vodnlk6w. Prowadzą 
szkółki narciarskie, pielęg
nują szlaki 4ór iLle, trasy 
zjazdowe itp.

Najbardziej ofiarni dzia
łacze otrzymali dyplomy uz 
nanla, zaś najstarsi człon
kowie Kula Odznaki „senlo 
ra turystyki’’. Otrzymali je: 
Robert Kubuc-ka, Alojzy 
Staniowski, Erwin Niemiec, 
Andrzej Mitręga, Tutef Mic
kiewicz, Teodor ri?ndała i 
Gizela Cienciala.

Poi.adto rozdano puyby- 
lym okoliczności: we. jubi
leuszowe odznaki — „20-le- 
cia Kola 1 ÍTK w Wiśle”.

W części artystycznej 
spotkania wystąpi! znany 
gawędziarz Paweł Ruckl z 
Jaworzynki, (cz)

Zmotoryzowanych konsumen
tów informujemy, iż posiadamy 
parking dla pojazdów mechanicz
nych.

Prosimy o korzystanie z 
naszych usług gastronomicz
nych!

177kr

D.R0BWB
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Brenna — przysiółek „U Lachów" widziany ze steku Kotarze Jeden z najbardziej malowni
czych zakqtków uroczej beskidzkiej miejscowości wypoczynkowej i turysty znej.

Q, Fał.: Paweł Czupryno

CIESZYŃSKI KlUB HOBBYSTÓW 
zmienia forme działania

Długa r >zwjża‘t dzu.ł.cze 
Cieszyńskiego Klubu Hobby
stów różne propozycje zmień 
w tomach pracy tutejs go 
środowiska kolekcjonerskie
go. Nie znaczv to, że dotych
czas stosowane nie sprawdzi
ły sie w praktyce, ale eh 
dzilo o to, by zapobiec dość 
częstemu zjawisku ..opatrze
nia sie" metodzie „powiela
nia” imprez i akcji.

Obecnie, w myśl zaakcep
towanego przez Rade Klubu 
programu działania, zaniecha 
ne zostanie organizowanie 
comiesięcznych minitargftw, 
staroci Zastąpi Je urządzana 
raz w kwartale GIEŁDA 
KOLEKCJONERSKA, ne któ 
rej przede wszystkim doko
nywać będzie można WY
MIANY zbieranych staroci i 
różnych osobliwości- Człon
kowie Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów spotykać sie bę
dą w kwartale dwukrotnie 
(za wyjątkiem wakacyjnych 
miesięcy lipc.i i sierpnia), a 
po raz trzeci na giełdach ko- 
lekc lonerskich Stałe termi

ny oraz miejsca spotkań po
dane zast mą zainteresowa
nym w klubowym ..informa
torze”.

Galową poniekąd impre
zą Klubu będzie wiosenna 
wystawa - prZLgk.d zbiór iw 
środowiska kolekcjonerskie
go naszego regionu. Impreza 
ta otrzymała robo .z? n izwę 
CIESZYŃSKI LAMUS-76 
Wymagać ona będzie — z u- 
wagi na niewytłumai żalny, 
loki lny brak gablot i innych 
urządzeń ekspozycyjnych — 
wielu starań, wysiłku i za
chodów. Działacze Klubu są 
jednak przekonani, że podo
bnie jak TARCI STAROCI, 
wystawę wzbudzi wielkie za
interesowanie nie tylko mie
szkańców naszego miasta.

O tych sprawach szczegó
łowo mówić się będzie na 
najbliższym spotkaniu człon
ków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów które odb-'dzie 
się dnia 14 bm o godz. 17 w 
salce nr 1 Miejskiego Domu 
Kultury. (tk)

SKŁAD OSOBOWY 
KOMENDY HUFCA

W rkłud Komendy Hufca 
M>ejskieHr w Cit—ynle wcho
dzi * Instruktorów, z czego 
trze h, ■ mianowicie komen
dant, zastępca i kwatermistrz, 
zatrudnionych jest na etatach 
ZHP. po .ostali pracują spo
łecznie.

Komendantem, który równo
cześnie pi^ewodzi 31-osobowej 
Radzie Hufca, jest pwd Jerzy 
Kluż, jego zastępcą hm Sydo
nia Jaluszyńdka, sekretarzem
— hm Julia Gańcza. kwater- 
mlstrzer — hm Ryszard Sa- 
nbcki, księgową — phm Jani
na Siwek, zaś kierownikami 
referatów: zuchowego — hm 
Maria Leni .orz, harcerskiego
— phm Halina Ziółko. Funkcję 
magazyniera pełni hw Zdzi
sław Gorgosz, natomiast sta
nowisko kierownika referatu 
HSPS jest czasowo nieobsa- 
dzone.

NA MANIFESTACJI 
W OŚWIĘCIMIU

W antywojennej, patriotycz
nej manifestacji młodzieży 
województwa bielskiego, która 
odbyła się na terenie byłego 
hitlerowskiego obozu zagłady 
w Oświęcimiu w dniu 31 paź
dziernika br uczestniczyła 80- 
Mobowa delegacja harcerek, 
harcerzy i instruktorów Cie
szyna.

KROI SIĘ SZANSA NA 
WŁASNY OŚRODEK

Były Ru* ec !Meml Cieszyń
skiej — glówn - wskutek nie
udolnego działania poprzed-

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

nich kierownictw komend — 
należał do tych nielicznych, 
które nie posiadały własnego 
stałego ośrodka obozowego, 
biwakowego, szkoleniowego i 
gospodarczego. Obecnie zary
sowała się realna szansa na 
utworzenie ośrodka, który 
powstałby w kompleksie leś
nym, na granicy miasta w 
dzielnicy Gułdowy. Jest to te
ren do niedawna zajmowa
ny przez były Powiatowy Za- 
rząd Dróg Lokalnych. Są tu 
murowane, parterowe obiekty, 
nadające sie na magazyny a 
także na pomieszczenia miesz
kalne i szkoleniowe.

Obiekt wymaga jednak wie
le wkładu pracy, toteż harcer
stwo cieszyńskie deklaruje na 
ten crl spora ilość godzin czy
nów społecznych.

W niedalekiej przyszłości 
Opodal przebiegać będzie gta- 
nica zbiornika wodnego, któ
ry dla celów gospodarczych —

głównie z myślą o nawodnie
niu gruntów uprawnych i pas
twisk — zamierza wybudować 
RSP ..Promień” w Ogrodzonej. 
Sąsiedztwo 2 akwenem, na któ 
rym można będzie zdobywać 
pierwsze wodniackie szlify, 
stanowić będzie niebagatelną 
atrakcję przyszłego ośrodka 
cieszyńskiego Hufca Miejskie
go.

WKRÓTCE ROZPOCZNIE 
DZIAŁALNOŚĆ 
MIEJSKA RADA 

PRZYJACIÓŁ 
HARCERSTWA

Kierownictwa Komitetu Mte1 
skiego PZPR oraz Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie zwo
łały spotkanie działaczy, któ
rego celem było ustalenie skła
du osobowego Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa oraz jej 
Prezydium.

W skład Prezydium MRPH 
powołani zostali: naczelnik 
miasta Jan Kulig — jako prze
wodniczący, sekretarz KM 
PZPR Edward Matuszek i z 
cieszyńskiej Filii UÔ hm Ja
nusz Michułowicz — jako za
stępcy oraz inspektor oświaty 
Józef Raczek 1 kierownik Zes
połu Adwokackiego Jerzy Sie- 
kiucki — jako członkowie. 
Łącznikiem pomiędzy Komen
dą Hufca a Miejską Radą Przy
jaciół Harcerstwa, pełniącym 
równocześnie funkcję sekreta
rza MRPH jest członek Rady 
Hufca hm Tadeusz Kopoczek. 
Niebawem odbędzie się inau
guracyjne zebranie wszystkich 
członków Miejskiej Rądy Przy
jaciół Harcerstwa. O uroczystą 
Oprawę tćgó zebfshia zatrosz
czy się Komenda Hufca Miejs
kiego w Cieszynie. (tk)

MRÓWKI FARAONA nie luH.. piołunu
Świadectwem ludzkiej soli

darności w kłopotach jest 
list mieszkanki Brennej. p. 
Haliny Gomoli, która za na
szym pośrednictwem przeka
zuje cenną radę mieszkań
com bloku nr 3 przy ul. Szy
manowskiego w Cieszynie. 
Jak bowiem wiadomo, budy
nek ten zaatakowany został 
przez dokuczliwe i wszędo
bylskie mrówki faraona.

Nasza czytelniczka twier
dzi, iż jedynym skutecznym 
sposobem zwalczenia uciążli
wych insektów jest ziele...

1 pio’unu. Mrówki faraona są 
ś podobno bardzo wrażliwe na 

zapach tego ziela i po nie

długim czasie przestalą się 
pojaw iać.

Według rad” mieszkanki 
Brennej. ziele piołunu należy 
wysypać, gdzie ty i ko to jest 
możliwe, prze czym do rady 
tej równocześnie zastosować 
się muszą wszyscy miesz
kańcy nawi. dzonego przez 
mrówki bloku. Mrówki po 
tygodniu powinny uwolnić 
mieszkańców od swego nie
proszonego ..tov'przyst’va”.

Nie znamy tej m lody. jak 
zresztą n.ewr.tpliwle wielu 
innych- V7 myśl przysłowia 
..kupić nie kupić, potargować 
można” — warto próbować 
ziela piołunu. (tk)

To zdjęcie zo kilka dni posiadać będzie wartość dokumentu. 
Wldoc ny rząd i lorych drew, porastających skarpę przed 
Szpik,Jem Chc.ób ?iuchych, zostanie wyc-ęty, bij pc Szerzyć 

ui. Armii Ludowe.. flb rot.; Tadeusz Kcpoczek.

210. SYNEK 
U CZAROWNIKA

TFJYLA ROZ TAKO BIYD- 
g-E NO WDOWA, okropnie 
g 9 biydno. Ni miała z cze

go żyć, tóż chodziła na 
borówki do łasa. Tu, go na
szych jaworzyńi kich lasów. 
Pr-ednwt Jg abo borówki, 
abo robiła wino i w zimie 
przodowała to wino. Z tego 
tyła.

A miała chłopca. Roz tet 
wziyna tępo chłapca, zbiyra- 
ją ty borówki. Przjszeł ku 
nim taki staruszek, powie
dział. że je pustelnik.

— Cóż ty tu, babko, ro
bisz? — pyto sie — hnidy 
dziyň cie tu widzim...

Ona sie dała do placu.
— Na dybych nie zbłyrała 

borówek, t by mi przyszło, 
i tymu dziecku, z głodu um- 
rzyć.

— Taką mosz biydç? Tói 
dej mi tępo chłapca na słóż- 
bę. Jak s'e chłopiec bydzie 
dobrze sprawował, to tle aji 
ty bydziesz mie* dobrze, tei 
ci od czaru do czasu cosi 
pr-.ychync

Baba sie ś nim ugodziła 
— ta taką a taką zapłatą za 
miesiąc. I poro- tyn niby 
pustelnik zebroł tego chła- 
pieczka. Powiedział, kany 
bywo, ale scyganił. Bywoł 
ir dzi. A nie był to pustelnik, 
jyny czarownik.

2le sie przy nim tyn sy-

'AWEł RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

nek ni nioł- Co chcioł, to 
jod, co chcioł, to pił. Ale cóż 
z tego, kie go od czasu do 
czasu czarownik przciniynioł 
w konia. A wiycie, co koń 
wyciyrpt, jak sie go przedo- 
wo. Próbują go, biją, rajtują 
nim...

Przemiynił tego chłapca w 
szumnego konia, pojechali 
na jarmark. Handlyrze go 
zaczli bič palicami, biczami, 
szarpali... Aż go jedyn kupił. 
A czarownik nigdy nie sprze
dał tego konia z uzdą. Przy
nęt po sprzedaniu konia du 
domu, chynył uzdą na stół, 
zai Jie i ni zrobił chłapiąc, 
I tak było kielanośtie razy.

Roz tyn czarownik kan ii 
poszeł, chłopiec był doma 
som i polecioł dó domu.

— Czym prędzej mie ma
mo — pado — stamstyl bier- 
de, bo sie tam mom tle.

— Cói ci sia tam tak nie 
podobo?

— Na bo to ni ma pustel

nik, jyny czarownik. Jak mie 
przymiyni w krową, tói pól 
biydy, bo krowy nie biją, ale 
najwięcej mie przemiynio 1« 
konia i strasznie ciyrpię. 
Idźcie kiedy na jer mak, a 
jak tam bydzie, dyć go poz
nacie, kupcie od niepo konia. 
Ale niech wom do uzdą. By
dzie sie targowoł, nie bydzie 
chcioł uzdy dać, ale sie 
uprzyjcie. Ale nie dejcie sie 
poznać, nie powiydzcie, te 
moi. u niepo chłopca na 
-lóżbie, bo by mie nie dot

Tak sie dogwrrzylt. Chło
piec przyszeł zai do czarow
nika, zai był jarmark i cza
rownik po p zemiynił w ko
nia, pojechali na tyn jar
mark. Mama tei tam przy
szła i poroz poznała tego pu
stelnika, Ptfo sie.'

— Mode konia na prze- 
doj?

— Mom.
— Wiela chcede za niepo?
— Tela a tela.

— To moc. Opuście mi tei 
co, boch biydno boba.

— Opuścić? Podziwejcie 
sie, jaki to jt dobry boń. ja
ko fajnie ciąpntel

Jak po imlgnył biczym, 
zerwoł za uzdą, tói koA przy 
kląknył na kolana — łzy sie 
mu z oczy zaczyny kulać. 
Baba pado:

— Kupi- tego konie, jyny 
go nie bijciet

Wypłaciła mu, wiela 
chcioł, pyto sie:

— Mode ku nimu jaki wią
zani?

— Ni mom.
— Jo tei ni mom. Jakói 

go pokludzim? Dejcie mi po 
z uzdą.

— Z -zóą wom go ni mo- 
gym d id.

— Tuż co Jo, biydno baba, 
fobią? Aspoň mi ji pojczej- 

de.
— Tói dobre, cle sr po uz

dę do was przydą
Baba przykludziła konicz- 

ka dó Jo mu, uwiązała w 
cl lywie, chynyła uzdą na 
"*61 — stoi i le chłopiec. 
Szczęśliwi byli oboje, mama i 
dziecko. Ale synek pado:

— On tu przydzie, mamo, 
po uzdą. Przy jadzie w złotej 
karecie, tói jo sie prze rri-y- 
nim w pierścionek. Weide 
se go na palec, a jakby wom 
go chcioł wydrzyč, to go 
upu de m dym.

Nie trwało dłógo, a przy
jechała złoto kareta. Cza
rownik pado:

— Babko, przyszełech po 
tą uzdą.

— Dyć. jo jui tej uzdy ni 
mom.

— Ni? Tóź -Je aspoň sy 
mna przywitajcie.

P idola mu leu ą rękę.
— Na gdói tei to dedy 

widzioł lewą rąką sie witać?
Widziała, te moře być tle, 

tói sjyna pieridonek z prl- 
cat chi myła go na ziym, Po
roz sic z tępo pieric’Oiifci 
zrobiła pszynica, ro«u*o Sie 
po placu. Rosuła sie, a z cza
rów nika sie zrobił gołąb, za- 
czon tą pszynice ddubać. 
Jedno zorko pszynicy sie po
kutalo ku babie. Ta go wziy- 
na, ciepła na złym — cały 
plac się pokrył makym. Cza
rownik sie przemiynił w si
korkę, za< zen tyn mai wy- 
driubować. Jeszcze chwilka i 
nic by s niego nie zóstało. 
Ale sie jedno to malniki zor- 
ko zakuleło ku baoie! Ta 
po wziyna do palców, depła 
o ziym — zrobił się • niepo 
ogromny kocur. Tyn kocur 
jut tei na nic ni- patrzył, jy 
ni> cap! tą sikorką, odgryź fi 
płowe.

I tak stracił czarownik ty
ti. A mama l synek sie mie
li dobrze. Zaczyna Sie im 
dobrze wiyći, wybudowali 
se budoneczek Lole Rajczy i 
tam se miyszkali. Jut ich 
dzićka ni m-sz, alech tam był 
niedowno, to mi to jedyn 
góro, opowiadał.
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POZIOMO: I. był .lim Gu
staw Morcinek, 4. gąsienica, ». 
u iprRWlcdllwienie, 10. ealjowl. 
te usunięcie, zamazania, U. 
jest naftowa, radiowa, 14. 
część meczu h kejowego, 1S. 
królowa aportu, M cewka z 
nmleszczonym w jej wnętrzu 
rdzeniem z miękkiego żelaza, 
a», roda ni zielonym moeUcz 
ku, 24. plot, ogrodzenie.

PIONOWO: 1 rodzaj mięk
kiej, grubej tkaniny, 2. War- 
oz< wa, 3. część marynarki, 0. 
liście sosny, 6. imię męskie, 7. 
mocne, angli 1 kin piwo, 8. jed
na z elektrod. H. dzl vczynKo 
z elementarza. 13. cżlot.l^k nie 
umiejący zachować się kuLu- 
ralnie, ,8. jedna z Iczb, które 
mnożymy przez siebie, 16. w 
starożytnym Rzymie ubogi o- 
bywasel zależny od aweDn 
możnego patrona, 17. sufit, 19. 
trzed okres mezozolkl, 20. po
pularna tkanina syntetyczna, 
21. plcrwlartek chemiczny.

(RAK)

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz*-. 
wych do dnia 25 listopada br. 
(decyduje data stempla pocz
towego) pod adresem: Redak
cja „Głosu Ziemi cieszyń
skiej”, Mennicza 10, 43.480 Cie
szyn

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym termine 
nadeślą prawidłowe rozwląz i- 
nla, rozlosujemy nti ody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NVMERU 42/16’ :

Poziomo: Sudan. Bytom, Irn- 
ca, bazar, sieja, rajka, kanał, 
las, Gopło, elana, kit. Tatra, 
ast ir, gabro, kopu, rynek, ja. 
zda, arsen.

Pionowo: seler, Dunaj, Nla- 
sa. Bobik, tuzin, morał, wieża, 
koper, Araks, LOK, set, im. 
bir, tokaj, topaz, agawa, sor
ti, Tunis, rtkin.

NAGRODY KTI^ZKOWE Za 
nrawldłowe rozwiązani- krzy. 
zówkt z numeru 42/1012 nagro- 
dę książkową wy] Si owała Do
rota Stanom ka z Pruchnej. 
Nugrodę wysyłamy pocztą. 

PAMIĘCI 
Ju'iana Przybosia
W piątą rocznicę śmlertl 

jednego z najwybitniejszych 
współczesnych poetów pol
skich Juliana Przybosia Insty
tut »llologii Polskiej 1‘nlwer. 
syt-tu Śląskiego w Katowi
cach, wespół z Towarzystwem 
Literackim Im. Adama Mickie
wicza .oddziałami w Łieszynii 
i Sosnowcu, organizują w 
dniach 18 i 16 listopada br. w 
Cieszynie sesję naukową. Re
feraty wygłoszą w—bltnl znaw
cy żyda 1 ••■'órczc „ i J. Przy
bosia: dr Z. Łapiński (Przyboś 
romantyczny), doc. dr w. P. 
Szyman «ki (Ziemi ktanlam się 
niebem — postrze laniu u 
Przybosia), doc dr J. Nowa- 
kown'ti (Analiza cyklu wl-razy 
Przybosia), dr S. Jawor ki 
(Poez zvbosia w latach 
trzydziestych), dr I Kłak 
(Przybr.ó 1 „a.r.”), dr K. Heska 
-Kwe iniewłez (Sląekle sprawy 
J. Pizybosln) oraz A. Łaszow- 
skl i K. Fllinowlci (Nasz pro
fesor Przyboś).

Sesja odbędzie sir w auli Fi
lii Uniwersytet:. SI iklego w 
Cieszynie, ul. Blels.ia ^2, P ■ 
czątek o goœt 10. (z)

FRYSZTAT

Miasteczko niewielk‘e. posiada piąk ty zamąl: hrabie
go Larysza : toidzenla godny ogród angielski, staro
żytny kościół parafialny itd.

Podług dokumentu wystawionego przez księcia Prze
mysława w roku 133f>, zało: oną została plebania na 
początku XIII wieku. Kościół był od czasów nlepa- 
ridątnych murowany i zasklepiony w stylu gotyckim, 
ai w roku 1793 torazni sklepienie zrobiono.

Pr y tymie kościele została r. 1611 przybudowaną 
kaplice, tak zwany .polski kofc.ół". W zą murowano 
od r. 1661 aż 1629 r. Kościoł spalił sie był tr_>/ razy 
r. 1511, dnia 17 kwietnia, 29 stycznia r. 1617 i 13 wrześ
nia 1781 r.

PANS1WO FRYSZTACKIE

nalniałi ai coi do roku 1132 kiiąietor cieszyńskim 
Bolesłaia dał go córce swojej Euzepil (+1447), ptf niej 
odebrał go Bolesław (+15C3), a za panowa.iia Wacława 
A. oddal go ti nże synowi suojcmn Kazimierzowi Fry
derykowi, który go okropnie zadłuiył.

Sprzedano paóstwo Frysztat po ir,.l‘ rei Kazimierza 
Fryderyka r. 1571 Wacławowi Zygan z Słupska (+1577), 
nastąpnie panowali tu syn i wnuk íego Jan I i II. 
Następnie Melchior Frz Gaszin ( + 1719), Kami Lud
wik Antoni Gaszin ( 1749), Niklas Tafe hrabia Kar- 
Imgfdrt, Jan i Rudolf Tafe. a teraz szlachetna rodzina 
hrabiów Laryszów.

KOSCI0Ł sw marka
Wystawiony r. 1569 z drzewa przez ewangelików 

i oddano go r, 1654, dnia 14 kwietnia, katolikom. W r. 
1774 wymurowano ten kościół z twardego materiału i 
r. 1823. dnia 6 kwietnia, sia spalił.

KSIfSTWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

RCBERT ZANIBÄL
koSciOł sw. mikołaja

przy którym r. 1472 szpital dla ubogich przez ksiąi- 
nę Annę założony został. W czasie reformacji zosti ł 
szpital i kościół zniesiony.

ORŁOWA

Miedsław I (1164—1211), pierwszy udzielny ks‘ążę 
w Cieszynie, z Ludmiłą, iont jepo zułożył r. 1200 osa
dę i kaplicę na miejsca dzisiejszej Or’owej i opowiada
ją o tym następujące.'

Kiedyż pewnego razu Miedsław z żoną swoją Ludmiłą i 
z wielu gosciami w gęstych lasach, gdzie się obecnie wieś 
Orłowa znajduje, polowaniem na dziki zwierz bawił, 
ujrzeli wszyscy na miejscu, gdzie kościół parafialny 
orłowski stoi, orła wielkości nadzwyczajnej, siedzącego 
na drzewie, który w dziobie swoim trzymał hostią 4 te 
niespodziewanie na ziemią upuścił.

Wszyscy przelękli się nad tym zdarzeniem, a Lud
miła, będąc ciężarną, porodziła na tym samym miej- 
i cu syna, którego przy chrzcie św. Kazimierzem naz
wano. Na pamiątkę tego zdarzenia kazał Miedsław 
z wdzięczności ku Bogu za obronę żony i syna wznieść 
kaplicę drewniana. Wyciąto czą\ ciowo gęsty las obok 
kaplicy i nazwano miejsce to „Orłową”.

Ź wdzięczności ku Bogu i z uczciwości ku Orłnwej 
darowa1 Kazymierz ,a wseś oraz z pod'cp’wmi lasami 
i polan i klasztoru 09. Benedyktynów w Cieszynie. 
< iprócz Orlowej należało już wtenczas do tegoż klasz
toru 20 gmin.

Mlzcisł-w II syn Ka-ymierza, nie miał z żoną swo
ją Judytą żadnych potomków. Jegp mtodszy brat 
Władysław, doted ks.ążę w Opolu, odziedziczył r. 1246 
Księstwo Cieszyńskie t przeniósł się do Cieszyna. Pa
nując w Cieszynie, dowiedział się. że kani ca orłowska 
przez doznane tam cuda córa" wiącej sią wsławia; przy 
pominął sobie także, że na miejscu istniejącej kaplicy 
ojciec jego się był narodził i, <bo się kaplica za mała 
okazała, więc dla pomnożenia nabo. -ństwa u ludu i 
nowfł przenieść oo. Bcnedyktijnów z Cieszyna do Orło- 
wej.

Roku 1561, gdy dopiero co obrany opat orłowski An
toni Burzyński karcił w swoich kazaniach ks. Wacława 
Adama za surowe t niespratcicdliwe postępowanie 
wzglądem katolików, za niczym uniewinnione niszcze
nie i zabieranie kośdi łów katolickich, za wypędzenie 
probo: zezów z plebani} i zakonników z klasztor»’ ; 
przysłał tenże syna swojego Fryderyka Kazymierza z 
kilku urzędnikami książęcymi du Orłowcj z ostrym 
nakazem dla opata Burzyńskiego, żeby się natychmiast 
z kraju ksirżącłc Wadawa Adama wydalił. Ra--ni 
zabroi ił także zakonnikom klasztoru i obywatelom 
wszelkie posłuszeństwo na możebne rozkazy wypędzo
nego opata.

Opat, wyrzuccry z klasztoru, udał się do Tyńca w 
Krakowem. W krótkim czasie przybywa znowu ksl 
żęcy syn z marszałkiem Leselem do Orlowej. Sprow ». 
dzili z sobą tokajskiego wina, żeby nim opić a poterr 
wywieźć pozostałych w klasztorze zakonników. Z> 
konn.kom atoli, którym po odpędzeniu opala wsze1'. 
‘rodki wyżywienia zabrano, chciało się wieaej j. ' 
jako pić. Kiedy ich więc gwałtem opić zamyślano, ra
towali si» n'ekt >rzy ucieczką; innych gwałtem wywie
ziono z Orłowej. Jeden z nich. ks. kaznodz ąj k 
schronił się na wieżą kościoła, został tam z-sirzrlonyw, 
dwóch innych, utickających z Orłowej do Morawy, tle 
pano i zabito za Morawska Ostrawą, w micis~u. gd~' 
obecnie wioska „Grótki” nazwana jest położoną. Na 
miejscu uśmiercenia pogrzebał ich lud pobożny.

Po tc k gwałtownym wypędzeniu zakonników z Ot 
łowej złupiono kia iztor i kośdół, zabrano wszelkit 
kosztowności kościelne, księgozbiór, sprzęty i archi
wa kia iztorne. Nareszcie zburzono sam klasztor do 
szczętu, i z materiału pozostałego zbudowano kościół 
ewangelicki i zamek w Rychwałdzie. Kościół orłowski 
oddano zaś ewangelikom, a dobra klasztorne rozspr-e- 
dano lub rozdano szlachcie luterskiej.

Orłowa słynie obfitymi i obszernymi kopalniami wę
da.

MIZERÓW

W Mizerowie był stary drewniany zamek, który 
przed laty zniesiono i na miejscu tegoż nowy, p ęk- 
ny, obszerny w mieśtie wymurowano. W zamku mi 
zerowrkim mieszki li panowie państwa frysz*ackiego 
i tu też odbywała konwisja r. 1631 porządki kościel
ne.

Niedaleko dworu zne jdutę się Jtudzfenka. Wo
dzie z tej studzienki przypisują cudowna siłę i poda
nie mówi, że tutaj wielki stanie klasztor. Pewnemu 
Szymonowi N., owe arzowi hrabiego Larysza, zjawiła 
■fę Matka Boska w tym źródle i kazało mu klasztor 
na tyrr miejscu fundować, lecz on, nie ma ląc żadnej 
przemogi, namawiał hrab’ego Só tego, mówiąc, że po 
trzebno tylko pracę rozpocząć i skarby ogrom n" się 
znajdo do dokończenie tego przedsięwzięcia, lecz h-a- 
bia nie wszedł w taki kontrakt.

DARKÓW

W Dr-kawie wiertano przed kilka laty za węglim 
i wynaleziono źródło słonej wody. Gdy ta n-odc s 
wiele osób wyleczyło n<* różne choroby, zbudowano 
tu kąpiele i Darków stał się miejscem kuracy'

tCIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Rzeieiny porlyjny obiochunek
z dotychczasowych dokonań

(CIĄG DAIÆZY NA STR. t)(C’ĄG DALSZY NA STR. 3)

JUZ ZA KILKA MIESIĘCY

I MIII HMCIDlE Si! Za-

Zbigniew

(CIĄG DALSZY NA STR. t|

(CIĄG DALSZY NA ITR. g

Organizacja INS

(CIĄG DALSZY NA STR. •) Z CYKLU, NASZE DZIECI; Rafałek Knyp< z* Skoczowa.

Prawie 280 ton karpia konsumpcyjnego wyłowili — hodując 

je metodą tradycyjną — w tym roku rybacy z Zakladu Do
świadczalnego PAN w Gołyszu. • Fot.: Paweł Czupryna.

się Jut 
wszyst-

Za
da

dów oraz zadania, perspekty
wy rozbudowy jak również 
program podejmowania pro
dukcji córa* bard-icj nowo- 
zesnych maszyn i na.zedzi 

elektrycznych. Mi wca omó
wi! także osiągnięcia w dzie
dzinie socjalno-bytowej pra
cowników CELMY. preev-.i 
lac zamierzenia w teł dzie
dzinie na najbliższa przvsz 
łoić.

jak rów- 
politycr- 
socialną, 
ostatniej

chodu. Kodeks ć-og^wy wy
raźnie precyzuje, iż w czasie 
< inia. podczas mglistej pogo
dy, a także przy silnym za
chmurzeniu. pojazd samocho
dowy winien być prowadzo
ny przy zaświeconych Swia-

powojem 
inwestycjo 

przemysłowo 
w Wiśle

Tragiczne skutki 
nietrzeźwości

ÍELSKIE ROLNICTWO Jest nisko towarowe. 
Wynika to przede wszystkim z ogromnego 
rozproszenia warsztatu rolnego. Dość powie
dzieć, spośród 191 tys. ha užytków až 94 proc, 

przypada na 117 łys. rolników indywidualnych. Nie
omal Jedna trzecia gospodarstw me przekracza 0,5 
ho, zaś na gospodarstwa powyżej 5 ha przypada 
zaledwie 7 proc, ogólnej ich ilości.

Fragment prezydium Konferencji Sprawozdawczej w CtLMIE. Od lewej: Tadeusz Tomiczek 
Józef Buziński, Tadeusz Gandzel, Stanisław Szlauer i Jerzy Kulczycki.

do nowych 
zadań

min cł.
12.S min

Ją wewnątrz potrzebno In
stalacje. Montuje sie również 
niektóre urządzenia i agre
gaty.

0 wtaściwy 
siort

• PODWOJENIE ZAGOSPODAROWYWANYCH GRUNTÓW • TRZYKROTNY 
WZROST PRODUKCJI ŻYWCA • WYSOKA TOWAROWOŠC • WSZECH

STRONNA KOOPERACJA

Roboty przy budowie tego 
obiektu rozpoczęto w kwiet
niu 1974 roku. Obecnie wy
lęgarnia jest gotowa, tek- 
townie otyn .owana, zaś eki
py Rybnickiego Przedsiębior
stwa Instalacyjnego wykonu-

nie banku f—wnościowego 
kraju i dnrobit sie wyższej 
towarowości rolnictwa, ko
nieczna jest koncentracja zie
mi.

Do jej przeprowadzenia są 
powołane w warunkach biel-

Do tej pory udało 
zrealizować 88 proc, 
kich zobowiązań, podejmowa
nych z okazji VII Zjazdu par
tii.

Niuwuśoła to statystyka. 
Na domiar iłego Cieszyn s 
niił ibcowcśclaml byłego po
wiatu zajmuje pod tym 
względem pierwszą lokatę w 
statystyce Wydziału Ruchu 
Drogowego Kom. idy Woje
wódzkiej MO w Bielsku-Bia
łej. Ze skrupulatnych wyli
czeń wynika bowiem, iż bę
dący w stanie nietrzeźwym 
pic: i są sprawo -mi 40 proc, 
wszystkich wypadków tej 
kategorii w województwie! 
Ten sam wskaźnik dla całe
go województwa wynosi zale- 
dwi< 10 proc. Jeszcze jedno

Jeżeli chcemy zatem uzy- 
r’-ac samowystarczalność w 
zakresie produkcji mięsa i 
mleka, do czego zobowiązuje 
nr.s uchwała Konferencji 
Wojewódzkiej PZPR jeżeli 
chcemy zmniejszyć obciąże-

Wystąpil także I sekretarz 
Kom. tetu Wojewódzkiego 
PZPR w Bielsku-Białej Jó
zef Buziński. który omówił 
zagadnienia gospodarcze wo
jewództwa bielskiego, sygna
lizując równocześnie dalsze 
kierunki jego rozwoju. Józef 
Buziński prz< dstawił tak-że 
najwaznl jsze nrrrmirny. ja
kim uległo 'ycie polityczne, 
gospodarcze i społeczne na
szego kraju w okresie po VI 
Zjeździe PZPR, a któr. są 
wvnikiem konsekwentnej 
realizacji partyjnego progra
mu przeobrażeń.

Mówca rcnaraktoryzowal 
także ważniejsze momenty 
Wytycznych na VU Zjazd 
PZPR, w tym zadania wyni
kające dla całego narodu. 
Partii, poszczególnych śro
dowisk, ogniw gospodar
czych. podstawowych organi. 
zacji partyjnych, jak rów-

regów poprzez intensywniej
szą pracą z niezrzeszoną 
młodzieżą. Drogą wiodącą do 
tego celu winno być wzmo
żenie działalności ideologicz- 
no-szkoleniowej poszczegól
nych kół i przodownictwo w 
nauce, pracy zawodowej i 
społecznej każdego członka 
ZMS.

Duża odpowiedzialność 
jakość działania związku 
czywa na podstawowych 
ganizacjach partyjnych i

I sekre arz Komitetu 
kładowego przedstawił ‘akie 
szerokie formy działalności 
propagandowej, podkreślając 
dużą rob radio-studit oraz 
dwutyj odnika „Nasza Trybu
na”. Z uznaniem mówił — 
składając równocześnie ser
deczne podziękowanie — o 
udziale celmowców w reali
zacji czynów partyjnych, 
społecznych, a główni« pro
dukcyjnych. Te ostatnie sta
nowią przede wszystkim 
podstawę dynamicznego roz
woju Zakładów oraz faktu, 
iż władze partyjne i pań
stwowe powierzają i iłotUe 
CELMY odpowiedzialną pro
dukcję orss unikalne ma
szyny I urządzenia do wy
twarzania coraz nowocześ
niejszych wyrobów.

Dyrektor naczelny CLLMY 
Jerzy Kulczycki przedstawił 
wyniki ekonomiczne Zakła-

Ambitne plany rozwoju 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych 

w województwie bielskim

(CIĄG DALS7Y NA ,'TR. • 
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wyliczenie: w ciągu 9 mie
sięcy na drogach obecnego 
obi _aru województwa biel
skiego zarejestrowano kilka
set wypadków. Z tej licz
by ponad 25 proc, przy
pada na Ci(~zvn i były 
powiat! W nai zvm regionie 
notuje się też 25 proc, ofiar 
śmiertelnych oraz 28 proc- 
rannych w wypadkach na 
drogach.

Dla zilustrowania wymow
nych liczb przytaczamy kil
ka ostatnich faktów.

SZYBKIE TEMPO roz
budowy sieci dro [owej 
w całym kraju stało 
się bezpośrednią przy

czyną decyzji o rozbudowie 
wiślańskiego Kamieniołomu. 
I chociaż nie było to łatwe 
(zakład znajduje się przecież 
na terenach turystycznych), 
to przecież udało się w końcu 
powiązać piękne z pożytecz
nym.

Wiślański Kamieniołom i«.- 
czął się już rozbudowywać, 
według projek órr skorygo
wanych w wyniku dyskusji. 
Mówiąc inaczet jego ustroń- 
îki oddział będzie już nie
długo wyłącznie przeri biał 
tłuczeń. Produl cja jego jed
nak zwiększy się o 40 tys. ton 
w skali rocznej.

W ramach największej po 
wojnie inwestycji przemysło
wej w Wiśli, która pochło
nie poi id 90 min złotvch, 
przi hudowi ,.e zostaną wszy
stkie trzy oddziały Kamienio
łomu w Óbłażcu, na Czantorii 
i w Kozach. Uruchomione zo
staną nowe wyrobiska, pow
staną zakłady wstępnego i 
wtórnego kruszenia. magsizv 
ny, wai.ztaty. place składo
we oraz budvnek admtaistra- 
cy.ino-socjalny.

Generalnym wykonawcą 
jest Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych w Katowicach, a 
w licznym szeregu podwyko
nawców zna'duie sie t ikże 
Kamieniołom wiślański, któ
ry wziął na siebie obaw azek 
wykcnan!a r-ibót rórniczych. 
Jest to, jak się okazało, do-

W Konferencji udział wzię
li również m. in. I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR 
W Ci—zynie Tadeusz Tomi- 
ezeli oraz zastępca kierow
nika Wydziału Ekonomicz
nego' KW t rtii 
Kri jewaki.

Elckty działania 
Bież problematy!-* 
ni .gospodareża 1 
podejmowaną po

Sprawozdawczo- 
przez Komitet 
PZPR CELMY 
I sekretarz KZ

skiego regioi u przede wszy
stkim rolnicze spółdzielnie 
□redukcyjne.

Zgodnie z przyjętym 5 bm 
nrograuiem ich rozwoju, do 
roku 1980 zwiększą one po
wierzchnię . runtów o 6.800 
ha czyli o 131 proc. Będą to 
wkłady nowych członkuw. 
iemie przekazywane na 

skarb prnstwa w zamian za 
rentę, jak również grunty 
przekazywane RSP w zago
spodarowanie.

W tej chwili działają na 
terenie województwa 24 rol
nicze spółdzielnie produkcyj-

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosiła przewod
nicząca Zarządu Miejskiego 
ZMS Zdzisławą Królikowska, 
zwracając uwaęę na osiąg
nięcia cieszyńskiej organiza
ci! ZMS w procejir realiza
ci uchwał VII Plenum KC 
partii.

Stanowi :k< Egzekutywy 
KomHelu Miejskiego PZPR 
nrzodst wił zebranym sekre
tarz Edward , M .tuszek. 
Stwierdził on, że miejsk i or
ganizacja ZMS może się po- 
s ęczycić wyra; nym postępem 
w dzledzirie współudziału 
młodych ludzi ’ gospodaro
waniu zakładami praev i in
stytucjami Kons« kw ent na po 
Utyka miejskiej instan ii par 
tyjnrj oraz inspiratorska 
ideo wo-wychowaw< za dzia
łalność nod>tawowy< h orga
nizacji partyjnych sprawiły, 
iż następuje '-ały wzrost u- 
działu młodzieży w szeregach 
kandydatów i członków par
tii.

Mimo niewątpliwych osiąg
nięć pr» d organizacją ZMS- 
owską stoi jako pilne« dalsze 
powiększanie własnych sze-

Konferencji 
Wyborczej 
Zakładowy 
przedstawił
Tadeusz GandzeL

Jak wiadomo. Zakłady E- 
lektro-Maszynowe CELMA 
są. największa w Cieszynie 
fabryką, toteż jatrudniają 
oi.e ponad 5 tys. .pracowni
ków Z tej liczby 1.027 aą 
«słonkami . i kandydatami 
P7PR, działającymi w dwóch 
podstawowych, 23 oddziało
wych organizacjach ortz 71 
grupach partyjnych. Tym 
samym upartyjnienie załogi 
CELMY wynaal 23 <x ■ a 1«

proc, zatrudnionych w 
kładach kobiet należy 
PZPR.

i Mi iDiM i mlosiD
W Cieszynie, dnia 14 bm. obradowało Plenum 

Komitetu Miejskiego PZPR Tomatem posie
dzenia, któremu przewodniczył I sekretarz KM 
Tadeusz Tomiczek, była współpraca podstawo

wych organizacji partyjnych z kołami ZMS zakła
dów i instytucji

JESIEŃ jest najbardziej 
mglistą p* ri roku. Mgli
ste są nie tylko noce, ale 
także dni, co - p. waż

nym stopniu Ltri dnia komu
nikację samochodową, a tak- 
żo zmniejsza bezpieczeństwo 
ruchu drogowego.

Jednym z elementarnych 
warunków, gwarantujących 
bezpieczną jazdę - poza za
chowaniem wszc ikiej ostroż
ności oraz dostosowaniem 
szybkości pojawia do zasięgu 
widoczności, a *akże taui 
nawierzchni dróg • - jest pra 
widłowe oświetlenie samo-

DNIA 13 BM. odbyła się w 
Cies-vni. narada aktywu 
partyjno - gospodarczego 
naszego regionu z udzia

łem sekretarzy rop i dyrekto
rów tu« .szych przedsiębiorstw. 
Temat1 ... narady była realiza
cja uchwał przedzjazdowej kon 
f nencjl wojewódzkiej PZPR.

W obradach uczestniczył se
kretarz K w PZPR Marian 
Drewniak, <tóry ou.óvdl reali
zację zadań w wszystkich 'rte 
dżinach gospodarki narodowej 
1 życia społecznego wojewódz
twa. Podkre 111 on korzystne 
zaawansowanie realizacji tego
rocznych planów sprzedaży pro 
dukcj£ która za IÖ ml.ilonych 
miel lęcy osiągnęła wskaźnik 
102.1 proc. Ozra .a to, it wo
jewództw zo swoją dotychczaso
we Drodukcje Jeż. roku aprZ' 
dało za 62.440 min zł. Zachowa
na przy tym została wysoka 
dynamika przyrostu w stosun- 

u do analogu acgo okreau ro
ku ub„ wj rażająca sli wskaź
nikiem 14,8 proc.

Wattość dziennej produkcji 
przemysłowej w n-it ym .voje- 
wództwie wynosi 'S" 
zas w budownictwie 
zł.

W organizacji partyjnej województwa bielskie
go rozpoczęła została nowa kampania po
lityczna przed VII Zjazdem PZPR. Zainaugu

rowała Jq w dniu 13 tm. Konferencja Sprawozdaw
cza Komitetu Zakładowego PZPR, która z udzia
łem i sekretarza KW Partii w Biiesku-BIałeJ Józe
fa Buzińskiego, odbyła się w Zakładach Elektro- 
Maszynowych CELMA w Cieszynie.

za 
spo 
or- 

______ .__ __ _ ad
ministracjach . akíaďów prze
mysłowych. Kc ta ZMS win
ny być traktowane na zasa
dach współpartnerstwa. Są 
one bowiem zdolne do współ
działania z partią w dziedzi
nie politycz- ej, a z kierow
nictwami administracyjnymi 
— do rozwiązywania istot
nych problemów zakładów 1 
środowiska.

Podstawowe organizacje 
partyjne stają wiec przed 
potrzebą efektyv/niejszrg« 
wdrażani nowych metod 
pracy z organizacją młodzie- 
żow . Wysoki, autorytet ZMS
(CIAú DTL8Z1 MA STR. 3)

toeRuWE ^ylegołnla korpio
Wmarcj przyszłego tonu Zakład Doświadczalny 

Polskiej. Akademii Nauk w Gołyszu wzbogaci 
się o nowoczesną, pierwszą w kraju baseno
wą wylęgarnię karpia. Służyć , ona będzie nie 

tylko do wylęgu tej smakowitej ryby, ale także gatun
ków roślinożernych, jak amur I tołpyga. Ma ona pro
dukować ponad 50 min wylęgu, z którego będzie 
korzystać nie ty'ko miejscowy zaKład PAN, ale rów
nież inne gospodarstwa rybackie.

w Bielsku - Białej, patrole 
„lotnej’ od dnia 5 bm. dy- 
^onują nowoczesną aparatu
ra tzw. „KS-30”, przezna

czoną do kontroli ustawienia 
i natężenia świateł samocho- 
dowyi’*’.. Patrole te mają 
szczególny obowiązek kara
nia mandatami tych cicrow- 
ców, którzy w czasie mgli
stej pogody prowadzą swe 
pojazdy aa światłach posto
jowych.

W czasie jazdy nocą w wa
runkach silnego ; mfleni*,
CIĄG DALSZY N STR. 3

kierowców i pieszych
TRZECI WYPADEK zaistniały na ulicach 

‘ miast i drogach województwa bielskiego 
ma zwigzek z pieszymi. Co trzecia osoba, 
uczestnicząca w wypadkach drogowych — 

znajduje się w słanie nietrzeźwymi 20 proc, wszyst
kich wypadków powodują będący pod wpływem al
koholu zarówno kierujący pojazdami, Jak I piesi!

Prawidłowe oświetlenie pojHów 
gwarancją 

beipieczeństwu drogowego
tłach mijania, a nie postojo
wych, Jak to się niestety bar
dzo często spotyka na dro
gach.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Ruchu Drogow !go 
Komendy Woj. wódzkiej MO

CENA 1 ZŁ

zjazd

IM

I

WYZ^ZA JAKO#!
1970 PRACY

WYZ^ZA JAKO#!
ŻYCIA 1980
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Tragiczne skutki
(dokończenie ze str. i)

• W Cieszynie na ul. Ar
mii Ludowej dnia 8 bm. 
znajdujqey sie w stanie nie
trzeźwym mieszkaniec nasze
go miasta K. J. zatoczył sie 
pod nzdjeżdżąjący ciągnik. 
Rannego pieszego umieszczo
no w szpitalu.
• Podobny przebieg miał 

wypadek w Goleszowie w 
dniu 10 bm.. gdzie również 
pod ciągnik wpadł mieszka
niec tej wsi D. J. On także 
był pod wpływem alkoholu. 
Doznane rany leczy w szpita
lu.
• Tragiczny w skutkach 

wypadek wydarzył sie dnia 
10 bm. w godzinach wieczor
nych w Zembrzycach k/Su- 
chej Beskidzkiej.

Pierwszy jego akt roze
grał sie w tamtejszej ka
wiarni „Gosia”, w której 
dwóch przyjaciół sowicie 
oblewało pomyślnie sfinali
zowane Interesy. Wcześniej 
opuścił lokal mieszkaniec 
Zembrzyc T. S. Usiadł on za 
kierownica swepo fiata, a od
jechawszy zaledwie 800 m, 
Zderzył sie z taksówką. O- 
beszło sie jednak bez ofiar.

Natomiast współbiesiadnik, 
23-letni właściciel kawiarni 
i lodziarni nad Morzem Ży
wieckim w Czernichowie S. 
K.. pozostał w „Gosi” nieco 
dłużej, ale po wyjściu z ka
wiarni także nsiadł za kie
rownicą fiata, ostro ruszając 
z miejsca. Z dużą szybkością 
wjechał na zewnętrzny luk 
drogi, której poboczem — 
prawidłowo — wracali z po
ciągu mieszkańcy Zembrzyc. 
Rozpędzony fiat najechał 
na.„ 10 osób, idących za sobą 
w różnych od tepachl

Na miejscu śmierć poniósł 
Andrzej Grygiel, a pozostałe 
ofiary wypadku, w tym trzy 
w stanie bardzo ciężkim, 
przewiezione zostały do szpi
tala w Makowie Podhalań
skim.

Sprawca nie zatrzymując 
sie, odjechał. Jednak uszko
dzona chłodnica sprawiła, iż 
silnik samochodu odmówił 
dalszej pracy. Wówczas S. K.

postanowił dalszą ucieczkę 
kontynuować piechotą.

Wkrótce po wypadku do 
akcji przystąpiła Milicja O- 
bywatelska, której bardzo 
szybko udało sie ustalić per
sonalia pirata. Gdy właści
ciel kawiarni dotarł do swe
go domu, oczekiwali go już 
tam funkcjonariusze MO. 
Postanowieniem Prokuratury 
Rejonowej w Suchej S. K. 
został osadzony w areszcie.

* Także zbiegł z miejsca 
wypadku kierowca żuka 
69-81 SN 20-letni S. T.. który 
dnia 12 bm. w Mazańcowi- 
cach k/Bielska-Białej potrą
cił dwoje dzieci, prawidłowa 
stroną drogi zdążające do 
szkoły. Uderzone karoserią 
samochodu stoczyły sie do 
rowu, a dopiero kierowca 
nadjeżdżającego autobusu 
zauważył skrwawione i nie
przytomne ofiary wypadku. 
Natychmiast wezwane pogo
towie przewiozło do szpitala: 
U-letnią Agatę Ogrodzką o- 
raz 12-l"tnlego Krystiana 
Greczke. Równocześnie MO 
wszczęła energiczne poszuki
wania sprawcy, którego uję
to po kilku godzinach szero
ko zakrojonej akcji. Kierow
ca żuka 8. T. znajdował sie 
w stanie nietrzeźwym. On 
także został aresztowany.

I • • •
Fakty i liczby są alarmu

jące, toteż Wydział Ruchu 
Drogowego Komendy Woje
wódzkiej MO w Bielsku-Bia
łej podejmuje oraz inicjuje 
szereg akcji o charakterze 
profilaktycznym, których 
myśl przewodnia zawarta 
jest w hasłach: „bezpieczna 
droga do pracy” oraz „stop 
— dziecko na drodze”. Do 
tej problematyki często bę
dziemy wracać na łamach 
naszego pisma. (TK) 

Basenowa wylęgarnia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

Podniesiono także o jedno 
piętro obecny budynek admi
nistracyjny, w którym zhfj- 
dować się będzie zaplecie 
techniczne i naukowe dla no
wej wylęgarni.

Na ukończeniu są również 
roboty związane z budową 
urządzeń towarzyszących.

Nowa wylęgarnia ma kosz
tować 16 min złotych, z cze
go 12 min to przerób włas
nej brygady budowlanej.

Jak nas poinformował dy
rektor Zakładu Doświadczal
nego PAN mgr Jan Broda, 
bogate są plany rozbudowy 
ośrodka w przyszłej 5-Iatce. 
Wybuduje się dalszych S bu
dynków 4-rodzinnych dln 
personelu .obiekt socjalny, w 
którym będzie również dzie
ciniec, obok urządzi się plac 
zabaw i gier. Ponadto kosz

tem 25 min złotych przebu
duje się niektóre stawy i 
wybuduje nowe akweny do
świadczalne. Zakład wzboga
ci się także o nowe, rozbu
dowane zaplecze warsztato- 
wo-magazynowe.

Równolegle z poważnymi 
inwestycjami placówka ta 
osiąga bardzo dobre wyniki 
gospodarcze. Tegoroczne za
dania planowe, w odłowie 
karpia handlowego wykona
no w 110 proc. Wyłowiono 
275 ton karpia konsumpcyj
nego, 120 t kroczków i ponad 
100 t narybku.

W stawach intensywnych, 
gdzie prowadzone są badania 
wylęgu, osiągnięto z 1 ha 
5.800 kg karpia. Zrealizowa
no także zobowiązanie dla 
uczczenia VII Zjazdu partii, 
wartości ponad 1 min zło
tych. (cz)

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze
bie

śp. Marii 
PINKAS

za okazane wyrazy 
współczucia, za wień
ce i kwiaty serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Wszystkim, którzy od
każali mi pomoc I 
współczucie w ciężkich 
dla mnie chwilach, zło
żyli wieńce 1 kwiaty 
oraz wzięli udział w 
pogrzebie

ip. płk. Pawła 
KUCZERY

a w szczególności Na
czelnikowi Miasta 1 
Gminy Skoczów, Kołu 
Oficerów Rezerwy, or
ganizacji ZBoWiD, or
kiestrze FSM Zakład 
nr 8 serdeczne podzię
kowanie składa

2ONA

Za okazany pomoc w 
ciężkich chwilach, ta 
wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty orat 
liczny udział w pogrze
bie naszego drogiego 
Męża, Ojca i Dziadka

Eugeniusza 
GŁOMBKA

krewnym 1 przyjacio
łom oraz Komitetowi 
Miejsko - Gminnemu 
PZPR, towarzyszom z 
ORMO l Kieleckiemu 
Przedsiębiorstwu Ro
bót Mostowych, dele
gacjom z zakładów pra 
cy najserdeczniejsze 
podziękowanie składają 
ZONA. CÓRKA, ZIĘĆ 

1 WNUKI 

Dnia ł listopada 1978 
roku zmarła po krót
kiej chorobie w wieku 
48 lat

Agnieszka 
JANIK

st arsz pielęgniarka
Oddziału Dziecięcego
Śląskiego Szpitala w 
Cieszynie.

W zmarłej traelmy 
długoletnią, w :orową 
pracowniczkę, sumien
ną i życzliwą dzieciom 
pielęgniarkę. Wyrazy 
głębokiego współczu
cia naszemu pracowni
kowi — Mężowi Zmar
łej oraz Rodzinie skła
dają

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 
oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY 
ZESPOŁU OPIEKI 
ZDROWOTNEJ 
W CIESZYNIE

Za liczny udział w 
pogrzebie naszej dro
giej Matki, Teściowej 
i Babci

ftp. Joanny 
HEROK

oraz za okazane nam 
współczucie. serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Serdeczne podzięko
wanie za wieńce, kwia
ty i udział w pogrze
bie koebanej Zony i 
Matki

Agnlesriki 
JANIK

pielęgniarki Oddziału 
dziecięcego Szpitala
Śląskiego w Cieszynie 
Dyrekcji ZOZ w Cie
szynie, pielęgniarkom, 
uczennicom Liceum Me 
dycznego, współpraco
wnikom, krewnym, 
przyjaciołom 1 znajo
mym składają

MĄZ. DZIECI 
i RODZINA

»nia 17 października 
obradowało w Cie
szynie Plenum Zarżą* 

du Miejskiego Ligi Kobiet. 
Tematem obrad było pod
sumowanie działalności za 
ubiegłą kadencję oraz wy
tyczenie kierunków pracy 
organizacji na najbliższą 
przyszłość.

W Plenum m. In. uczest
niczyli: sekretarz Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
— Anna Szonowska oraz 
sekretarz Komitetu Miej
skiego PZPR — Edward 
Matuszek.

O pracy Ligi Kobiet mó
wiła sekretarz ZM LK — 
Janina Zwijas. Podkreśliła 
ona aktywność członkiń or
ganizacji, wyrażającą się w 
licznych zobowiązaniach 
przedzjazdowych podejmo
wanych na zebraniach po
szczególnych kół.

Na zebraniach tych poru
sza się istotne dla naszego 
regionu problemy: miesz
kaniowe, zaopatrzeniowe, 
usług oraz czystości i este
tyki miasta. Mówi się rów
nież o kłopotach kobiet 
pracujących. Tematem re
feratu były również inicja-

Aktywnie uczeslniczq 
w iyciu mioslo

tywy społeczne, w tym 
zbiórka na Centrum Zdro
wia Dziecka w Warszawie. 
Na cel ten poszczególne ko
ła przekazały 805 złotych.

W ramach zobowiązań 
przedzjazdowych działacz
ki koła nr 11 zobowiązały 
się dla żłobka osiedlowego 
przy ulicy Szopena uszyć 
10 zasłon oraz uporządko
wać pole campingowe w 
Jelenicy. Członkinie zakła
dowego koła LK przy Fa
bryce Automatyki Chłodni
czej 25 października, tj. w 
wolną sobotę przepracowa
ły 6 godzin w produkcji. 
Koło nr 12 podjęło zobo
wiązanie pomocy w księgo
wości, wykonania 10 lalek 
dla przedszkola przy ulicy 
Jordana, włączenia się w 
urządzenie nowego lokalu

dla organizacji oraz wyko
nania 6 serwetek dla tego 
lokalu. Aktywistki koła 
przy Szkole dla Pracują
cych zorganizowały pomoc 
koleżeńską dla uczniów 
słabszych w nauce oraz do 
konały naprawy szeregu 
pomocy naukowych. Zapew 
niły także 100 proc, frek
wencji na wszystkich zaję
ciach. W sumie członkinie 
organizacji zobowiązały się 
w czynie społecznym prze
pracować 516 godzin. War
tość tych czynów jest rów
na 5 tysięcy złotych.

Przy Samorządzie Miesz
kańców nr 2 (Osiedle Szo
pena) utworzono nowe koło 
Ligi Kobiet, którego prze
wodniczącą wybrana zosta 
ła Małgorzata Szopa. (J)

Spiesz po premiowe 
bony oszczędnościowe
Powszechna Kasa Oszczęd

ności prowadzi od 1974 roku 
korzystną formę oszczędzania 
w postaci premiowych bo
nów oszczędnościowych, emi
towanych na okres 20 lat w 
odcinkach po 1.000 złotych 
oraz częściowych po 500 i 250 
złotych. Można je nabywać 
w oddziałach Powszechnej 
Kasy Oszczędności oraz w 
upoważnionych ajencjach 
PKO w zakładach pracy i 
urzędach pocztowych.

Premiowe bony cszczędno- 
ściowo biora udział w loso
waniach odbywających się 8 
razy w ciągu każdego roku 
w następujących terminach: 
15 lutego, 30 marca, 15 maja, 
30 czerwca, 15 sierpnia, 30 
września, 15 listopada i 30 
grudnia.

W każdym ciągnieniu loso
wanych jest dla każdej emi
sji 2.100 premii na łączną 
kwotę 7.100.000 złotych.

W wylosowanej premii mie 
ści się wartość nominalna 
wylosowanego bonu. Wyloso
wany bon podlega umorze
niu.

Premia wylosowana na bon

częściowy wypłacana jest w 
odpowiedniej części, a mia
nowicie przy odcinkach 500- 
złotowych w połowie warto
ści, przy odcinkach 250-zło- 
towych jednej czwartej jej 
wartości.

Cena sprzedażna bonów o 
wartości 1.000 złotych wyno
si:

— w pierwszym okresie 15- 
dniowym po losowaniu z wy
łączeniem dni wstrzymania 
sprzedaży — 1.000 złotych,

— w drugim okresie 15- 
dniowym po losowaniu — 
1.010 złotych,

— w trzecim okresie 15- 
dniowym po losowaniu 1.020 
złotych.

Cena sprzedażna odcinka 
po 500 złotych i 250 złotych 
wynosi odpowiednią część ce
ny sprzedaży bonu 1.000-zło- 
towego.

Bony są dokumentami na 
okaziciela i mogą być w każ
dej chwili przedłożone do 
wykupu w placówkach PKO 
wg wartości nominalnej. 
Szczegółowych Informacji u- 
dzielaią oddziały i ekspozy
tury PKO.

Przodujqcyrolnicyzgmïny Strumień
Strumień wraz z należący

mi do gminy wioskami nale
ży do przodujących w woje
wództwie pod względem rol
nictwa. Wywiązuje się co
rocznie ze skupu zboża, mię
sa i mleka.

W produkcji mleka przo
dują gospodarze z Pruchnej: 
Oskar Marek, który sprzedał 
24 tyz. litrów, Wanda Goszyk 
(22 tys. 1), Paweł Tolasz 
(również 22 tys. 1), Franci
szek Szczypka ze Zbytkowa 
sprzedał mleczarni 23 tys. 1 
mleka. Joanna Wantulok ze 
Strumienia 19 tys. 1, a Karol 
Boehen--^, z tej samej miej
scowości, 20 tys. 1.

Najwięcej tuczników, bo aż 
46 sztuk, sprzedał Paweł Ho- 
dziee ż Pruchnej. 37 sztuk 
przekazał Jan Brus z Drogo
myśla, 31 sztuk Jerzy Rau- 
ser z Pruchnej, a 30 sztuk 
Paweł Pelar z Drogomyśla. 
Ponad‘0 wyróżniają się ho
dowcy: Jerzy Mrowieć z Bą
kowa. Joanna Wantulok ze 
Strumienia, Jan Francuz i 
Franciszek Niemczyk z Za- 
błocia.

W produkcji bydła przodu
je Paweł Brańczyk z Pruch
nej. który odstawił 13 sztuk 
i Paweł Hudzleo z Pruchnej 
— 8 sztuk.

Najwięcej zboża sprzedali 
trzej rolnicy z Pruchnej: Jó
zef Obracaj (29 t), Paweł 
Brańczyk (22 t) i Karol Cza- 
kon (21 t). Ponadto wyróżni
li się: Władysław Kukucz z 
Bąkowa (18 t) i Jan Fuchs z 
Drogomyśla (12 t).

Jak nas poinformował pre
zes GS Strumień — Pruchna 
Bronisław Gabzdyl, więk
szość skupionego zboża po
chodzi od rolników, którzy 
odstawiali ziarno w ramach 
tzw. 3-tonówek. Za sprawne 
przeprowadzenie tej akcji 
należą się słowa uznania 
traktorzystom z SKR i odpo
wiedzialnym za tę akcję pra
cownikom. (cz)

Joonno Wontulok ze Strumie
nia od lał należy da przodują
cych rolników w gminie. À 

Fot.; Paweł Czupryna.

IV OSTRAWA
WTOREK, 18 LISTOPADA

9,40 Beniowski — XI część 
serialu telewizyjnego. 15,43 
Szkoła sportu. 18.00 Dobranoc
ka. 20,18 Bohaterskie miasto — 
III część serialu prod. radziec
kiej.

ŚRODA, 19 LISTOPADA
18,55 Młodymi oczyma. 18,50 

CSRS — NRD — spotkanie pił
karskie. 20,15 Paulinka — film 
prod. czechosłowackiej.

Program II> 17,15 Pan Hulot 
jadzie na wystawą — kęmedla 
prod. francuskiej. 20.00 Tele
wizyjny Klub Młodych.

CZWARTEK, 20 LISTOPADA 
10.03 Paulinka — film prod. 

czechosłowackiej. 15,50 Szkoła 
sportu. 18,00 Dobranocka, 18.10 
Auto - moto - rewia. 30.40 Za
mieć — inscenizacja telewizyj
na.

Program II: 19,55 Przyjaciel
skie spotkanie — program roz
rywkowy.

PIĄTEK, 21 LISTOPADA 
9,fo Zamieć — inscenizacja te

lewizyjna, 19.00 Dobranocka.
20.30 Wiosna 1 wino — film psy 
etiologiczny prod. angielskiej. 
22,40 Ach, te kobiety — kome
dia filmowa prod. węgierskiej.

Program II: 19.30 Koncert.
21.30 Matka — komedia telewi
zyjna.

SOBOTA. 22 LISTOPADA
10,25 Bohaterskie miasto — 

serial telewizyjny. 14.00 Spor
towe popołudnie. 20,00 Pro
gram rozrywkowy telewizji 
NRD. 23.35 Bramki, punkty, aa- 
kundy

Program II: 17.50 Jesień — 
serial telewizyjny prod. Jugo
słowiańskiej. 18.40 Dobranocka. 
20,00 Wspomóżcie swego szery
fa — komedia filmowa.

NIEDZIELA, 
23 LISTOPADA-

9,00 Bajki. 10,05 Prawdziwy 
tiębacz — film radziecki. 14,30 
Banlk Ostrawa — VŚ Praga — 
spotkanie w koszykówce. 17.03 
Miasteczko na dłoni — film 
prod. czechosłowackiej 18,40 
Dobranocka. 20,00 chałupnicy 
— I część komedii telewizyj
nej.

Program II: 20,00 Sycylijska 
komedia. 

Prawidłowe 
oświetlenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił 
skutecznymi okazują się spe
cjalne lampy przeciwmgiel- 
nc, o mocno żółtej barwie 
światła, choć jeszcze lepsze 
efekty daje oświetlenie „ha
logenowe”. To ostatnie zna
ne jest także w wersji prze- 
ciwmgielnej. Należy jednak 
zawsze pamiętać o tym, by 
światło ,.halogenów” nie 
oślepiało innych użytkowni
ków dróg, szczególnie jadą- 
cych Z przeciwnego kierun
ku.

A skoro już mowa o oświe
tleniu, warto przypomnieć 
właścicielom zaprzęgów kon
nych o obowiązku wyposa
żenia pojazdu w sprawne 
lampy pozycyjne oraz szkła 
odblaskowe. Te ostatnie win
ny być umieszczone z tyłu 
furmanki. Brak prawidłowe
go oświetlenia pojazdu kon
nego nie tylko naraża powo
żącego na karę grzywny, ale 
może się stać przyczyną nie
szczęśliwego wypadku.

Te same uwagi służba ru
chu drogowego MO kieruje 
pod adresem wszystkich ro
werzystów, którzy ze swych 
pojazdów korzystają w porze 
wieczornej i nocnej. (tk)

Uwaga 
szczepienia 

ochronne
W dniach od 24 do 28 bm. 

w Cieszynie oraz na obsza
rze byłego powiatu cieszyń
skiego prowadzone będą 
szczepienia ochronne prze
ciwko chorobie Heinego-Me- 
dina. Jak nas informuje Te
renowa Stacja Sanitarno-Epi
demiologiczna w Cieszynie, 
szczepieniom podlegać będą 
dzieci do tej pory w ogóle 
nie szczepione, bądź te, któ
rym szczepionkę triwalentną 
podano jeden lub dwa razy, 
a także dzieci szczepione 
trzykrotnie podstawowo
przed rokiem. (k)

Franciszek ciołek, mi
mo bardzo młodego wie
ku, nie cieszył się w 
swoim środowisku zbyt 

pochlebną opinią. Wprawdzie 
iinł dobrą pracę w Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Zacisze” w 
Ustroniu, lecz większość wol
nego czasu spędzał w różnych 
restauracjach 1 to zwykle w to 
waizystwie elementu przestęp
czego 1 kobiet, które z moral
nością niewiele mają wspólne
go. Będąc z natury awantur
niczego usposobienia, Franci
szek Ciołek stawał już przed 
Kolegium d/s Wykroczeń i za 
swoje chuligańskie wyczyny 
zapładl dość spore grzywny.

Latem nasze miejscowości 
uzdrowiskowe są najliczniej 
odwiedzane przez kuracjuszy, 
wczasowiczów oraz turystów, 
zarówno krajowych, jak i za
granicznych.

W dniu 19. 8. br. Ftanclszek 
Ciołek, posiadając 12 zł w kie
szeni, zapragnął zabawić się w 
Wiśle 1 w tym celu udał się na 
miejscowy przystanek autobu
sowy, gdzie spotkał swojego 
przyjaciela Andrzeja B., który 
nosił sią z podobnymi jak on 
zamiarami. Po przybyciu na 
miejsce, obydwaj przyjaciele 
udali się wprost do kawiarni 
położonej na terenie basenu 
kąpielowego, gdzie rozpoczęli 
libację od potężnej baterii bu
telek piwa. Nai tąpnie mocno 
już podochoceni młodzieńcy, 
spaceiując po terenie rozległe
go parku, zauważyli tuż koło 
„Domu Zdrojowego" budkę z 
piwem i pokrzepiających się 
tam swoich kolegów. Kilka 
rrzyjecieliklch uścisków dłoni 

zabawa ne wolnym powietrzu 
rozkręciła się na całego.

W tym samym czasie w cen
trum Wisły spacerowała w to
warzystwie dwóch dorastają
cych synów wczasowiczka z 
Tych, a w pewnym oddaleniu 
za nimi, podziwiając piękno

Budowa wlślańskiego Kamieniołomu na obecnym etapie po
lega na „wgryzaniu" się we wnętrze góry. • Fot.: Gaja.

Największa inwestycjo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
skonała okazja do wykona
nia wielu prac społecznie. 
Członkowie załogi bowiem 
doskonale rozumieją potrzebę 
przyśpieszenia realizacji in
westycji. Im wcześniej nowy, 
nowoczesny zakład zacznie 
pracować, tym szybciej bę
dzie można budować nowe 
drogi, tym szybciej pracow
nicy doczekają się przyzwo
itych warunków pracy.

Zakończenie budowy prze
widuje się na wrzesień 1977 
roku. Obecnie występują 
wprawdzie nieznaczne opóź
nienia, ale praca nabiera tem
pa, uda się więc je zlikwido
wać.

Już w niedalekiej przyszło
ści Kamieniołom będzie 
przedsiębiorstwem na wskroś 
nowoczesnym. W zakładach 
przeróbczych zainstalowane 
zostaną nowe maszyny i urzą
dzenia, na najbardziej nie
bezpiecznych stanowiskach 
telewizja przemysłowa, nie

mal wszędzie urządzenia od
pylające i sterownicze. Pro
dukcja zakładu wzrośnie do 
255 tys. ton tłucznia rocznie. 
Wielkość ta osiągnięta zosta
nie przy tym samym co obec
nie zatrudnieniu, powiększy 
się zatem o 90 ton. Myśli się 
o dodatkowym zwiększeniu 
produkcji poprzez uruchomie
nie trzeciej zmiany.

Plac budowy wiślańskiego 
Kamieniołomu należy do nie
typowych. Na różnych pozio
mach uwijają się koparki, 
spychacze i dźwigi bardzo 
wysokich mocy, bo też n.ie 
sposób tu cokolwiek zrobić 
bez ciężkiego sprzętu. Pierw
szym zadaniem budowlanej, 
jest znieść górę z mapy Wi
sły, potem wykopy pod ob’e- 
kty, dopiero później wzno
szenie ścian. To bez wątp’ ’- 
nią olbrzymi wysiłek, ale 
wirt zachodu, skoro właśnie 
takie ma przynieść ekono
miczne efekty.

(JARO)

wormuniMi
REPORT 
TERA

pierwszy Śnieg

Dnia 11 listopada br. nad 
ranem spanł w Cieszynie 
pierwszy śnieg. Było tego 
„co kot napłakał”, ale po 
raz pierwszy od niepamię
tnych lat sprawdziło się lu
dowe przysłowie, iż „święty 
Marcin, na białym koniu je- 
dzie”. Natomiast cieszyńskie 
przysłowie powiada, że 
świętego Marcina — zima 
się zaczyna”.

Nieco obficiej, w dodatku 
w ciągu niemal całego dnia, 
prószył śnieg w Wiśle a 
szczególnie w wyżej położo
nych miejscowościach bes
kidzkich. Wkrótce jednak 
ciepłe podmuchy wiatru sto
piły zupełnie pierwszego 
zwiastuna nadchodzącej zi
my. (k)

ZA ZASŁUGI
Dwaj nauczyciele — wielo

letni dyrektor Zespołu Szkół 
Technicznych w Ustroniu dr 
Alojzy Wnszek i jego zastęp
ca Teodor Sliż ""stali odzna
czeni Krzyżami Kawalerski
mi Orderu Odrodzenia Pol
ski.

Alojzy Waszek i Teodor 
Sliż są znanymi pedagogami 
i aktywnymi działaczami 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego.

DYŽURY W WRN

W związku ze zmianą go- < 
dżin pracy w Urzędzie Woje
wódzkim dyżury członków 
Prezydium odbywają się w 
każdy piątek w godz. od 14 
do 16 w siedzibie Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Bici 
sku-Białej, pokój 210, ul. 
Miczurina 2a.

PRAWO HUMANITARNE 
TEMATEM SPOTKANIA

Polski Czerwony Krzyż 
zorganizował dla młodzieży 
akademickiej — głównie stu
dentów prawa i medycyny 
—ogólnopolską konferencję 
na temat roli humanitarne
go prawa wojennego.

Podczas kilkudniowych 
obrad, któro toczyły się w 
Wiśle, omówiono również 
perspektywy upowszechnia
nia konwencji genewskich.

W KINIE 
JUŻ... CIEPŁOI

Z samego rana 7 bm. roz
dzwoniły się w Redakcji 
GLOSU telefony. Nasi Czy
telnicy i cieszyńscy kinoma
ni w jednej osobie informo
wali nas, iż poprzedniego 
dnia, to jest 6 listopada 
przybytek X Muzy po raz 
pierwszy... był cgrzany. 
Przypominamy, iż fakt ka
rygodni 30 nieogrzewani* 
kina „Zac.sze” wytknąłiśmj'’ 
w numerze, który ukazał się 
dnia 4 bm. Jest to zatem ko

lejny przykład szybkiej re
akcji ua prasową krytyki:.

(k)

SPÓÍNIONA
M skrucha chuligona

naszych gór, szła wolno tzw. 
głowa ich rodziny. Wymienio
ny w pewnym momencie zo
stał zaalarmowanw ptzerażll- 
wym krzykiem swej żony, któ
ra’ po chwili, dygocąc jeszcze 
ze strachu wyjaśniła, że stoją
cy opodal pijany chuligan, wy
krzykując wulgarne wyzwiska, 
szarpał za klany marynarki 
ich 16-letniego syna, domaga
jąc się od niego papierosów. 
Wczasowicz podszedł do chuli
gana i zwrócił mu uwege na je 
go niestosowne postępowanie, a 
gdy został odprawiony stekiem 
wulgarnych wyzwisk, udał się 
do pobliskiego komisariatu 
MO. gdzie dyżurującemu funk
cjonariuszowi przedstawił za
istniałe zdarzenie.

Franciszek Ciołek, który wła
śnie był owym chuliganem, 
gdy zobaczył nadchodzącego 
milicjanta, począł uciekać, lecz 
wkrótce został zatrzymany. W 
komisariacie rozjuszony chuli
gan zaatakował przebywają
cych tam milicjantów 1 wśród 
ordynarnych wyzwisk uderzył 
jednego z nich w twa: z, a na
stępnie w lewy bark, odgraża
jąc się przy tym. że wlślańscy 
milicjanci zmienią wkrótce 
swoje czapki, gdyż jego ojciec 
Jest wyższym oficerem w Ko
mendzie wojewódzkiej MO w 
w Katowicach»

Dopiero nantncalne argumen
ty w postaci milicyjnych pałek 
służbowych ostudziły nieco 
krewkiego chuligana. Po wy
trzeźwieniu i wstępnym prze

słuchaniu Franciszek Ciołek zo
stał osadzony w areszcie śled
czym w Bielsku-Białej, skąd 
wysłał Ust do swych znajo
mych ostrzegając ich, by so
lidnie pracowali i nie włóczyli 
sią po knajpach. gdvż spotka 
ich podobný los, któiego on 
również nigdy się nie spodzie
wał.

Wymieniony, przesłuchiwany 
jako podejrzany, nie negując 
stawianych mu zarzutów, za
słaniał się głównie niepamięcią 
spowodowaną nadmierną iloś
cią spożytego alkoholu.

Podobną taktykę obrony 
przyjął Franciszek Ciołek na 
rozprawie, która ostatnio odby
ła się w Sądzie Rejonowym w 
Cieszynie, kładąc główni na
cisk na swój żal i skruchą, 
prosząc równocześnie o łagod
ny wymiar kary. Wyrażona skru 
cha okazała się jednak spóź
niona, gdyż Sąd, po skonfron
towaniu okoliczności łagodzą
cych z dużą społeczną szkodli
wością popełnionych czynów, 
nieprawomocnym jeszcze wyro 
kłem skazał Franciszka Ciołka 
łącznie na I rok i 2 miesiące 
pozbawienia wolności, oraz ob
ciążył go kosztami postępowa
nia 1 opłatą sądową w kwocie 
3.000 zł.

Może wyrok ten będzie pew
na przestroga dla rodzlmvch 1 
obcych chuliganów, którzy bar 
dzo często w okresie letnim 
wyjeżdżają do Wisły lub Ustro 
nia na tzw. gościnne występy.

HENRYK ZALESKI
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CHCEMY KORZYSTAĆ 
Z TELEWIZJI

Czytałem kiedyś w prasie, 
że pąd koniec 1975 r. odbiór 
1 programu telewizyjnego 
ulegnie wydatnej poprawie. 
Jak więc to się dzeje, że 
niecała Istebna odbiera ten 
program z przekaźnika na 
Kozińcach, a ci co odbiera
ją, mają bardzo słaby obraz?

Nie ma tygodnia, ażeby nie 
było jakichś przerw. Nie 
wiem, czy ktoś z władz inte
resuje się tą sprawą i dlate
go pytam: kiedy Istebna i 
jej mieszkańcy będą mogli 
m.eć na swoich ekranach 
względnie dobry obraz cho
ciaż pierwszego programu 
telewizyjnego?

Jerzy LACH 
Istebna

A W PKS-ie BIJĄI
Przyjechałam autobusem z 

Bielska do Cieszyna i dalej 
chciałam się udać da Kaczyc. 
Ponieważ w kasie biletów 
już nie dostałam (U min. 
przed odjazdem autobusu), 
poszłyśmy z córką na peron. 
Zapytałam konduktorkę, czy 
weźmie dwie osoby do Ka
czyc. Kazała zaczekać. Kiedy 
wsiedli wszyscy z biletami, 
konduktorka powiedziała, że 
ma komplet pasażerów. i wię
cej nie weźmie ani jednej 
osobg.

Wtedy podszedł mężczyzna 
w wieku około 60 lat i pro
sił, żeby go zabrała, gdyż jut 
jeden autobus mu „udekł", 
a na ten znów biletu nie 
otrzymał. Konduktorka chcia 
ła zamknąć drzwi, ponieważ 
jednak stcrszy pan nadal 
usilnie prosił, więc z całym 
rozmachem uderzyła go w 
twarz i krzycząc „bez dys
kusji” zamknęła drzwi.

Wypadek miał miejsce na 
dworcu PKS w Cieszynie w 
dniu 29 września br., a au
tobus był relacji Cic~zyn — 
Racibórz (odjazd godz. 13.40, 
nr rej. SC-78-32).

Penie Redaktorze, jak dłu
go jeszcze takie rzeczy będą 
tolerowane w instytucj. 
państwowej?

Nazwisko znane Redakcji

ZASADZKA
Jut od dłuższego czasu bu

dzi trwogę damski Zakład 
Fryzjerski nr 1 na Starym 
Targu. Nie ze względu na 
obsługę, która jest bardzo 
sprawna, fachowa i uprzej
ma, ale z powodu... podłogi.

Tworzy ona krajobraz iście 
księżycowy — miękki, falis
ty i bard, o zdradliwy. Nie- 
r: odko zdarzają się wypadki, 
że klientka ni stąd ni zowąd 
przewraca się lub też, wy
kręciwszy nogę w kostce, wy
bija sobie dodatkowo dwa 
zęby na szybie wystawowej.

Nawet obeznane z podłogą 
fryzjerki stają się jej ofia
rami, jak to miało miejsce 
kilka tygodni temu, kiedy 
jedna z nich, zwichnąwszy 
nogę, przez sześć tygodn. 
przebywała na urlopie cho
robowym.

Jeśli w dalszym ciągu, po
mimo monitów ze strony 
personelu i klientek, nikt nie 
zrobi »..rządku z próchnieją
cą podłogą, jak również z in
nymi niedomogami fbrak po
mieszczenia na suszenie ręcz
ników, wystająca sponad 
drzwi szyna itp., zakład 'm 
będzie można spisać na stra
ty. A szkoda.'

J. K.
Cieszyn

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

ne, wydatne zwiększenie a- 
realu stojących do ich dyspo
zycji gruntów pozwoli jed
nak zapewne n. tworzenie 
nowych filii Jitore mogą się 
stać z kolei zalążkiem przy
szłych samodzielnych RSP 
Tego rodzaju kierunek był
by najbardziej pożądany. ni 
ziemiach byłego wojewódz
twa krakowskiego, gdzie 
stan organizacyjny RSP jest 
najsłabszy.

Nowo przejmowane grunty 
zostaną wykorzystane przez 
apółdzi lnie dla rozwoju pre
ferowanego w województwie 
kierunku hodowlanego. Do 
roku 1380 nastąpi nieomal 
trzykrotny wzrost areału u- 
źytkow zielonych, udział któ
rych w ogólnej powierzchni 
gruntów zwiększy się do jed
nej trzeciej.

Przeznaczenie przejmowa
nych gruntów na potrzeby 
hoaowli jest w pełni celowe, 
łąki i pastwiska stanowią 
bowiem źródło najtańszej a 
przy tym najmniej praco- '

Iut dziś dość trudno, mó
wiąc o skoczowskiej Fa

bryce Wyrobów Filco
wych, powoływać się na 

przedwojenne jej tradycje. I 
to nie dlatego, że historia za
tarła ;ię w ludzkiej pamięci. 
Są jeszcze bowiem w zakła
dzie tacy, którzy ją doskona
le pamiętają. Wystarczy wy
mienić Karola Gruszczyka, 
Karola Kiedonia i Karola 
Stokłosę. A jednak trudno, 
bo nie sposób przeszłości tej 
zaświadczyć materialni«. 
Obecny wygląd zewnętrzny, 
hale ci odukcyjne wraz z wy
posażeniem w niczym nie 
przypominają przedwojen
nych czasów.

Skoczowski „Polkap” prze
żył gruntowną modernizację, 
poprawiły się zdecydowanie 
warunki pracy załogi, wzro
sły zarobki, zwiększył się 
wachlarz świadczeń socjal
nych. Fabryka ma własną i 
to wcale nie byle jaką za
kładową przychodnię. W przy 
chodni przyjmuje dwóch in
ternistów, jeden ginekolog — 
co jest nie lada osiągnięciem 
zważywszy, że około 83 proc, 
załogi stanowią kobiety. Pra
cują ponadto gabinety: za
biegowy i analityczny, czyn
ny jest oddział fizykoterapii 
i EKG. Przychodnia ta służy 
również pracownikom innych 
skoczowskich zakładów.

Co roku jesienia przepro
wadza się akcję „Witaminy", 
przez cały rok organizuje set
ki wycieczek cieszących się 
coraz większą popularnością. 
Dyrektor naczelny żartuje, 
że ma w swoim zakładzie 
całe biuro podróży. Warunki 
te stwarzają dobry klimat do 
pracy i chociaż są w Sko
czowie przedsiębiorstwa ofe
rujące atrakcyjniejsze zarob
ki, to prz ’Ciez związek uczu
ciowy załogi z fabryką jest 
bardzo duży. W każdym ra
zie nie ma problemu z fluk
tuacją kadr.

Bardzo dobrze układa się 
ponadto współpraca dyrekcji 
z kołem ZMS.

Młodzi są inicjatorami wie
lu cennych przedsięwzięć, 
autorami szeregu organiza
cyjnych i racjonalizatorskich 
rozwiązań.

Nie ma również proble
mów z dyscypliną pracy, cho 
ciąż pracownikom <iaje się 
we znaki nieprzystosowany 
do godzin pracy rozkład jaz
dy autobusów i pociągów. 
Obowiązuje jednakże z >«ada 
odpracowywania spóźnień i 
wcześniejszych wyjść z pra-

mi isi nsiiit
».rai. Mar

cy. Odpracowywanie zaś nie 
jest. takie uciążliwe, gdy 
zważyć, że około 65 proc, za
łogi ma skrócony do siedmiu 
godzin czas pracy.

Podobnie jak w większości 
innych zakładów i tutaj wy
stępuje sjosunkowo duża za
chorowalność, duży procent 
czasu wykorzystywany jest 
także na op.ekę nad dziećmi. 
Pomimo sprawnej działalno
ści zakładowej przychodni 
wskaźniki te nie zmniejsza
ją się. Wydaje się więc, 
że nie jest to już kwestia 
działalności profilaktycznej, 
ani systematycznej kontroli 
lekarskiej, a świadomości i 
odpowiedzialności ludzi. Nie
małą prz‘ szkodą w dążeniu 
do sukcesywn ’£□ podnosze
nia poźiomu dj eypliny jest 
także fatalny stan usług w 
mieści, biurokratyczne trak
towanie petenta w urzędach 
i instytucjach, mało sprawna 
obsługa klientów w skle
pach.

£ koczowski „Polkap” w 
pierwszej połowie 1973 roku 
przeżywał kryzys, spowodo
wany fatalną ..nawalanką” 
central handlowych. Niedłu
go potem sytu. leja general
nie się zmieniła, ale odzy
skać ludzi, którzy w tym cza

sie odeszli, już nie zdołano. 
Do dziś problem zdobycia no
wych pracowników nie zo
stał rozwiązany.

A prawdą jest, że fabryka 
nie pokrywa zapotrzebowa
nia rynku kratowego i eks
portu, chociaż doskonale ra
dzi sobie z realizacją planów 
miesięcznych roku bieżącego. 
Plan produkcji za miesiąc 
październik wykonany został 
w 100 procentach, plan sprze 
dacy na rynek wewnętrzny 
w 100,3 proc. a na eksport w 
100.2 proc. Plan 10 miesięcy 
roku bieżącego zrealizowano 
w 101,6 procenta. Do dnia 
trzeciego grudnia wykonane 
zostaną ponadto zobowiąza
nia dodatkowe w wysokości 
700 tysięcy złotych.

O generalnej podwyżce 
produkcji będzi ■ jednak moż 
na myśleć dopiero w momen
cie, gdy w Skoczowie znajdą 
się mieszkania dla sprowa
dzanych tu ludzi. Zakład wy
budował wprawdzie jeden 
blok mieszkalny, ale w tej 
chwili nie sposób już konty
nuować tego rodzaju przed
sięwzięć. V' Spółdzielni Mie
szkaniowej natomiast czeka 
się na mieszkanie około 9 lat.

Praca w Wydziale Mokrym skoczowskiego „Polkapu" wymaga 
dużej sprawności manualnej. • Fot: Ga du,

(JARO)

GŁOS pyta, producenci odpowiadają

JAK LAKIEROWAĆ 
samochód?

W handlu pojawił się la
kier samochodowy 
„Nitrozol" w aerozo
lowych opakowa

niach, .który umożliwia — 
jak głosi reklama — samo
dzielne lakierowanie samo
chodu przez użytkowników. 
Ponieu aż producentem tego 
wyrobu jest Fabryka Farb i 
Lakierów w Marklowicach, 
poprosiliśmy o garść wyjaś
nień kierown..,a Działu Tech 
nologii i Aplikacji mgr Ru
dolfa Cienciałę.

— Czy to prawda, panie 
magistrze, że przy pomocy 
„Nitrozolu" można pomalo
wać samochód we własnym 
zakresie, nie ucickując się do 
pomocy wyspecjalizowanego 
warsztatu lakierniczego?

— Owszem, pod warun
kiem, że dotyczy to uszko
dzeń powłoki lakierowej na 
niewielkich płaszczyznach, ta 
kich, z którymi użytkownik 
samochodu ma często do czy
nienia, a więc powstałych 
wskutek zadrapania, obtarcia 
czy tzw. odprysków.

— Komu radzi pan spróbo
wać?

— Właściwie wszystkim, 
ale kolorystyka jest dostoso
wana do produkowanych w 
kraju samochodów o łbo
wych: data 125p, fiata 126p i 
syreny 105.

— Jak zatem malujemy?
— Nie jest to skompliko

wane. Najpierw należy po
wierzchnię, na której nanosi
my emalię, oczyścić z rdzy 
i zabezpieczyć podkładem an
tykorozyjnym. np. dostępnym 
w handlu podkładem S 203 
lub S 2002. Z kolei szlifuje
my powierzchnię drobnoziar
nistym papierem ściernym, 
no i... malujemy.

Radziłbym jednak najpierw 
spróbować choćby na jakimś 
kawałku deski czy blachy 
Przed użyciem „Nitrozolu” 
należy pojemnikiem energicz 
nie potrząsać przez co naj
mniej 6 minut, by dokładnie 
wymieszać emalię (wewnątrz 
zbiornika znajdują się meta
lowe kulki, które to ułatwia
ją). Nal yskujemy z odległo
ści 20—30 cm, szybko, cienki

mi warstwami. Powierzchnie 
poziome pokrywa się 3—4 ra
zy. w minutowych odstępach, 
a pionowe 5—6 razy.

— Czy emalia ta nie jest 
aby szkodliwa dla zdrowia?

— Jest Jtkodliwa i łatwo- 
zapalna, dlatego malowanie 
należy przeprowadzać w po
mieszczeniach o sprawnie 
działającej wentylacji lub 
przynajmniej dobrze prz >wie- 
trzanych. Temperatura nie 
może być przy tym niższa od 
18 stopni Celsjusza.

— „Nitrozol” ustępuje jed
nak chyba „piecówce”?

— Jeżeli uszkodzone po
wierzchnie są niewielkie, nie 
opłaca się stosować podwyż
szonej temperatury. Mogę 
zresztą zapewnić, że powłoka 
uzyskana w wyniku zi toso 
wania „Nitrozolu” jest twar
da, odporna na wpływy atmo 
sferyczne i charakteryzuje 
się wysokim połyskiem. A o 
to przecież chodzi...

Rozmawiał: Z.L.

Mi! mony rozwoju
chłonnej bazy paszowej. Ich 
racjonalne pielęgnowanie na
wożenie i zbiór pozwalają na 
uzyskiwanie ponad 70 q sia
na z hektara i wypasanie 3 
sztuk bydła. Dzięki temu u- 
zyskamy zatem nie tylko po
krycie potrzeb w zakresie 
pasz objętościowych i soczy
stych. ale również zaspoko
jenie w połowie zapotrzebo
wania na własne pasze treś
ciwe.

Jeżeli chodzi o produkcję 
zwierzęcą, to ilównvmi kie
runkami będą w RSP ho
dowla bydła mleczno-opojo 
wego, tucz trzody chlewnej 
i owiec, a w niektórych spół
dzielniach drobiu. Produkcja 
żywca drobiowego zwiększy 
się do 198(1 roku ponad trzy
krotnie. Trafi także na n~- 
sze stoły o fl6 ton więcej 
ryb konsumpcyjnych.

Właściwe 1 terminowe za
biegi agrotechniczne, stoso
wanie k valifikowany h 1 wy 
soko wydajnych oo.nien zbóż 
i sadzeniaków, jak również 
rozszerzenie stosowania na
wozów mineralnych pozwoli 
na wydatne zwiększenie wy
dajności ipraw Polowych- W 
roku 1980 nasze RSP będą 
zbierać średnio z hektara 34 
q zbóż, 340 q buraków cu
krowych, 19 q roślin olei
stych i 220 q ziemniaków. Na 
100 ha użytków rolnych przy 
nadać będzie 87 ŚŁt. bydła, 
64,4 szt. trzody i 45,6 szt. 
owiec.

Zgodnie z przyjętym nie
dawno programem, w koń
cowym roku przyszłego pla
nu pięcioletniego produkcj i 
globalna rolniczych spółdziel 
ni produkcyjnych woje
wództwa bielskiego osiągnie 

już nieomal miliard złotych, 
z czego podstawowa 574 min. 
RSP będą produkować m. in. 
18 tys. ton żywca.

Już obecnie rolnicze spół
dzielnie produkcyjne utysku
ją wielekroć wyższą produk
cję towarowa aniżeli gospo
darstwa indywidualne. Pod 
koniec przyszłej pięciolatki 
będą one dawać średnio z 
każdego hektara 544 kg zbóż, 
2.175 kg żywca i 761 1 mle
ka.

Jak nas poinformował 
główny specjalista Woje
wódzkiego Związku Rolni
czych Spółdzielń Produkcyj
nych inż. Józef Janusz, rea
lizacja programu społeczno- 
pospodar :zego RSP dokony
wać się będzie z uwzględnie
niem szerokiej kooperacji 
między spółdzielniami a rol
nikami indywidualnymi. Jej 
przedmiot« m bedi m. in. bu
katy, warchlaki i jaja wylę
gowe. Nie trzee«. chyba do
dawać, że korzyści będą obo
pólne, a ro-wój tego współ
działania leży w szeroko po
jętym interesie każdego z 
nas. (d)

WVZÍ-ZA JAKOŚĆ fiThn WYZŽZA JAKOŚĆ 
1970 PRACY ŻYCIA 1980

PRACOWALIŚMY
i pracujemy dla siebie

„VI Zjazd wyszedł z założenia, Iż sysłemałyczny wzrósł 
poziomu życia społeczeństwa stanowi naczelne zadanie 
polityki społeczno gospodarczej i jest ważnym czynnikiem 
stymulującym Intensywny rozwój gospodarki socjalistycznej.

(Z Wytycznych KomCetu Centralnego PZPR na VII Zjazd).

Kiedy docieramy do u- 
pragnlonej mety, odczu
wany satysfakcję, że fi
nał Już tak blisko. Ta 
satysfakcja Jest odczu

ciem bardzo ludzkim 1 zupeł
nie zrozumiałym, a bywa tym 
większa, im bardziej ambitne 
stawialiśmy sobie wymagani , 
im trudniejsze bariery musle- 
liśmy pokonać.

Z własnego doświadczenia 
znamy te sytuacje, potrafimy 
na ogół z łatwością uchwycić 
zmiany w swoim życiu, bo za
chodzą w skali mikro. A zmia 
ny w życiu zbiorowości, w ży
ciu narodu miewają Już In
ne zwielokrotnieni wymia
ry. Właśnie teraz, u progu no
wego pięciolecia i przed VII 
Zjazdem partii nadeszła pora 
bilansowania dotychczasowych 
dokonań i tych w sferze mi
kro i w merze mrkro.

Podsumowując nasz wspól
ny dorobek, w-pracowany na 
podstawie założeń programu 
sprecyzowanego nrzez VI 
Ziazd partii i powiększonego. 
Jeszcze na I Krajowej Konfe
rencji Partyjnej, wyciągamy 
także wnioski na przyszłość. 
Czyli satysfakcja z tego, co 
już udało się zrobić, łączj się 
z ambicją dążenia naprzód, 
zrobienia jeszcze więcej.

Kończące się pięciolecie by
ło okresem ważnych i zna
miennych reform Socjalnych. 
Była to pięciolatka „otwarta" 
dla snraw rodziny, zwłaszcza 
matki i dziecka. Urlop macie
rzyński przedłużono z 12 do 16 
tygodni przj dziecku pierw
szym 1 do IS przy każdym 
następnym. Matkom pracują
cym przedłużono prawo do 
płatnych zwolnień na opiekę 
nad chorym dzieckiem z 30 do 
60 dni w roku oraz zrównano 
uprawnienia pracownic fizycz
nych 1 umysłowych do aflrzy- 
manla z tego tytułu zasiłku. 
Utworzono fundusz illmenta- 
cyjny dla osób, które nie mo

gą uzyskać należnych im 
świadczeń w drodze postępo
wania egzekucyjnego.

Reformą o ważnej wymo
wie społecznej było objęcie 
pełną bezpłatną opieką zdro
wotną ludności rolniczej.

Wskutek nie doceniania pro
blematyki socjalno - bytowej 
w okresie prted grudniem 1670 
roku, narosło, również w cie
szyńskim regionie, sporo zanle 
dbań. Jednym z wielu tego 
przykładów było użytkowanie 
porr.l<"szczeń socjalnych na ce
le produkcyjne, przy jedno
czesnym L jraniczaniu inwesty 
cjl socjalnych. Dopiero w wy
niku realizacji uchwał VII i 
VIII Plenum KC PZPR dopro
wadzono do rewindykacji wy
korzystywanych niezgodnie z 
przeznaczeniem stołówek, łaź
ni 1 szatni, do rozbudowy za
plecze Locjalnefo.

Istotne znaczenie mięło dla 
poprawy warunków pracy w 
naszych zakładach instalowa
nie urządzeń wentylacyjnych, 
klimatyzacyjnych i odpylają
cych, na coraz szerszą wkalę 
realizowany jest program zwal 
czanla hałasu 1 wibracji. Po
lepszeniu uległa również w 
cieszyńskim regionie sytuacja 
w zakresie ochrony środowi
ska, co uzyskaliśmy poprzez 
budowę oczyszczalni ścieków, 
zakładanie filtrów wentylacyj
nych zabezpieczających przed 
emisją pyłów do atmosfery.

Wiele uwagi poświęcono w 
mijającym planie pięcioletnim 
sprawom bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, dowodem czego 
są choćby wzrastające z roku 
na rok nakłady na ten ceł. 
Niestety, wydatkowane środki 
nie przynoszą jednak w pełni 
spodziewanych efektów. Wśród 
przyczyn wypadków można 
wymienić przykładowo brak 
właśęlwego przeszkolenia pr ■ 
cownikow, nadmierne zagę
szczenie stanowisk produkcyj

nych, brak lub zły stan odzie
ży osobistej 1 ochronnej, nad
mierny pośpiech, t.’ci góli *e w 
ostatnich dniach miesiąca, spo 
wodowany nierytmtcznością 
produkcji. nieprzestrzeganie 
obowiązujących przepisów i 
instrukcji z zakresu bhp, a 
przede w^-ystkim — niedosta
teczną dyscyplinę załóg.

Ważny element polityki so
cjalnej pirtll i tanowi opieka 
zdrowotna. W minionym okre
sie zrobiono wiele dla jej po
prawy. w roku 1672 utworzo
no w Cieszynie na zasadach 
eksperymentalnych Ze ipól O- 
pleki Zdrowotnej. którego 
działalność po œuriono nastę
pnie o teren całego regionu. 
Zintegrowano w ten sposób 
niezależne uprzednio działy 
lecznictwa otwartego 1 zam
kniętego.

Równocześnie z przedsięwzlą 
cłami organizacyjnymi reali
zowany był obi terny program 
Inwestycyjny. Najważniejszą 
jego pozycją o pod itr wo wy m 
znaczeniu dla mieszkańców 
całego regionu jen rozbudo
wa i modernizacja Szpitala 
Śląskiego w Cietzynfla. Odda
no także do użvtku ośrodek 
zdrowia v Haźlachu. pov ocz™ 
nic wyposażona Przychodnię 
CELMY przy ul. Llhurnia w 
Cieszynie, a w Ustroniu-Zawo- 
dzlu wznoszony jest zespół lecz 
nfczo-rehabllit-cy *nv. w skład 
którego wchodzi m. In. szpital 
na 360 miejsc, sanatorium dla 
800 osób, dwa zakłady przyro
dolecznicze oraz 26 dorrn >w 
leczniczo - rehabilitacyjnych 
po 200 miejsc każdy.

Sfera warunków pracy 1 
życia Jest zbyt rozległa, byś- 
my ją mogli przedstawić w 
jednym artykule. Odkładając 
zatem omówienie Innych jej 
składników do następnej pu
blikacji, chcielibyśmy podkre
ślić. że sformułowana na VI 
Zjeżdzłe strnteą.a społeczno- 
-gospodąrczu będzie w latach 
1S76—1S8S kontynuowana i roz
wijana. zasadniczym celem po
lityki społeczno - ekonomicz
nej partii pozostanie sestema* 
tyczn i poprawa materialnego, 
snołecznego i ku'turalne ro ży
cia społeczeństwa.

Konferencja ZMS w Wiśle
Dnia 11 listnt ida obradowała 

w Wiśle miejski, konferen
cja sp’ewozda czo - wyborcza 
ZMS. W obradach uczestniczyli 
m. In.: przedstawiciel ZW 
ZMS C.esław Bror r orat na
czelnik miasta — Wiktor Bu
czek.

Referat na temat działalnoś
ci poszczególnych kół wygło
siła przewodnicząca ZM ZMS 
— Wanda Pietrzak. Członkowie 
ZMS prry wiślańsklm Tartaku 
zakwalifikowali się do elimi
nacji wojewódzkich współza
wodnictwa „Mój sukces soeja- 
llstyc :nej ojczyźnie”, w ra
mach zobowiązań przedz.lazdo- 
wy h zadeklarowali się wyko
nać produkcję dodatkową war
tości 200 tys. zł, 25 październi
ka natomiast uruchamiając 
trzecią zmianę w hall traków, 
wykonali ponadplanowo 40 m 
tarcicy. Młodzież Taitaku u-

rządzlła także boisko sportowe 
do piłki siatkowej.

Interesujące efekty w dzie
dzinie sportowo - turystycznej 
u: yskały kola przy FWP, Gmin 
nej Spółdzielni ..Samopomoc 
Chłopska” oraz Liceum Ogól
nokształcącego im. Pawła Stal
macha.

Wszyscy członkowie czynnie 
włączyli się w budowę ośrodka 
sportowo - rekreacyjnego w 
Jonidle. Przepracowali tam ok. 
1600 godzin.

W dyskusji mówiono o ko
nieczności i oz woju organizacji, 
o potrzebie rozszerzenia zakre
su działalności po1 zczególnych 
kół redk eślano też moA'lwość 
zamienienia na mle zleżowy 
klub jednej z wiślańsklch ka
wiarń, celem rozwinięcia w 
niej działalności kulturalno - 
rozrywkowej. Dyskutowano

także o wzmocnieniu roli orga
nizacji młodzieżowej w za
kładach pracy.

Podczas obrad Wybrano no- 
w Skład Zarządu Miejskiego 
ZMS. Przewodniczącą wybrana 
została Wanda Pietrzak, zastęp 
cami — Jerzy Ochman, Henryk 
Rajtor, Aniela Podżorska i An
drzej Wilczyński. Delegatem na 
konferencję wojewódzkn nato
miast — wybrano Jolantę Skwa 
rę — przewodniczącą Koła 
ZMS ptzy Liceum Ogódnokształ 
cącym.

Z programem działania nowo 
powstałego Zarządu Miejskiego 
zapoznała zebranych Ewa Świ
der. Poruszyła ona problem in
tensyfikacji szkolenia ideologi
cznego, rozwijania działalności 
id* iwc'-wy^howawcz« poprzez 
filię cieszyńskiego ..Fafika” «• 
raz inne interesujące propozy
cje kulturalne. (Jaro)

0 wlaściwj 
sinri

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Marian Drewniak ..akreslil 

także zadania c ispodaicze na 
najbliższą przyszłość. Przemysł 
powinie w stosunku do roku 
obecnego zwiększyć w przy
szłej pięciolatce produkcję o 16 
pioc.. budownictwo natomiast 
o co najmniei 20 proc. Wszyst
kie przyrosty zaj winny wyni
kać z podniesienia wydajności 
pircv, a nie z przyrostu za
trudnienia.

Przyszłą pięciolatkę cecho
wać będzie na^czędna gospo
darka materiałami, ich zużycie 
winno się obniżyć o 1,8 proc, 
w kall rocznej, zaś -nergil 
elektrycznej o 11 pioc. Naczel
nym haśłem przyszłej 5-latkl 
jest: „Wyższa jakc.ić wszyst
kich wyrobów, handlu oraz 
usług”.

Mówca ustosunkował się rów 
nleż to zadań organizacji par
tyjnych w okresie przeożja- 
zdowym, w czasie trwania Zja
zdu oraz po nim.

W dyskusji poruszano szereg 
ważkich problemów, związa
nych z koniecznością zwiększę 
nia 1 ulepszenia ptodukcji. O 
efektywniejszym wykorzysta
niu transportu mówił dyrektor 
PKS — Alfred Kubica, o zakłó
ceniach rytmiczności produkcji 
przez koi pe.fccję — dyrektor 
TERMIKI Albin Piecha. Dy
rektor „Pcliiaibu” Józet Men- 
drck podkreślił rolę zobowią
zań przedzjazdowych, Lucjan 
Jurys — dyrektor WSS — na
tomiast trudności pracy w han 
dlu. zaś naczelnik miasta Jan 
Kulig zajął się omówieniem 
problemów dyscypliny pracy 
oraz podsumowaniem aktual
nej sytuacji w służbie zdrowia.

<JR) 

W îyciü zokîodu i mioslo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w zakładzie muśi się stać 
sprawą zasadniczej wagi dla 
POP.

Podobnie administracje 
przedsiębiorstw winny uczy
nić wszystko, aby udział 
ZMS w gospodarzeniu zakła
dem był autentyczny, a nie 
tylko formalny, aby przeja
wiał się w procesie produk
cji, w rozwiązywaniu spraw 
socjalnych załogi, w ocenia
niu ludzkich postaw, premio
waniu itp. 

Ważne jest obecnie, ażeby 
okres prze«' VII Zjnzdem 
maksymalnie wykorzystać do 
propagowania w społeczeń
stwie Wytycznych partii, któ
re zawierają bliski każdemu 
obywatelowi program dyna
micznego rozwoju budownic
twa socjalistycznego w Pol
sce. W tej batali, o wyższą 
jakość pracy i warunków ży
cia narodu nie może zabrak
nąć ludzi młodych — człon
ków cieszyńskiej organizacji 
Związku Młodzieży Socjali
stycznej. (g)

Wny porlyjny obrachunek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nież poszczególnych, szerego
wych członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

Wysoko oceniając dotych
czasowe wyniki ekonomiczne 
wojevrůditwa. w tym takie 
przemysłu regionu cieszyń
skiego z jego czołowym za
kładem produkcyjnym CEL- 
MA, I sekretarz KW PZPR 
złożył serdeczne podziekow i- 
nk wsz”<tkim ludziom pra
cy za dotychczasowy wysi
łek, za efektywną pracę, za 
podejmowane i realizowane 
czyny produkcyjne, szczegól

nie czyn przedzjazdowy, któ
ry w naszym województwie 
zrei lizowany jest juś w po
nad 80 proc. Na zakończenie 
swego wystąpienia Józef 
Buziński apelował o dalsze 
twórcze działanie, o wypraco
wanie jak najlepszi go startu 
do nowej pięciolatki, która 
będzie pięciolatką podwyż
szania jakości we wszy t- 
kich dziedzinach n iszego ży
cia.

Podjęciem uchwały, oce
niającej pozytywnie dotych
czasową prace Komitetu Za
kładowego PZPR CELMY o- 
raz wytyczę iąca dalsze jego 
kierunki działania, zakończo
no Konferencję Sprawozdaw
czą. (tk)
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30-!ecie
wiśtefciego liceom

Dnia 11 września br. wlślań- 
Bkie Liceum im. PŁwła Stalma
cha obchodziło 30 lat -«wojego 
istnienia. Niebawem, pod ko
niec listopada, lub na początku 
grudnia, odbędzie się z tej o- 
kazji uroczysta akademia w 
miejscowym kinie, podczas któ 
rej zaprezentowany zostanie 
doiobek placówki. W imprezie 
wezmą udział absolwenci szko
ły oraz uczniowie.

Liceum powstało we wrześ
niu 1945 roku, jako filia cie
szyńskiego Liceum I. Jego za
czątkiem były tajne komplety 
nauczania prowadzone w cza
sie okupacji przez Kazimierę 
Chobotowa. Pierwszym dyrek
torem szkoły był Marian Bajo
rek. Liceum do roku 1050 mieś
ciło się w willi „Świetlana'*, 
gdzie obecnie mieści się Dom 
Nauczyciela. Dzięki staraniom 
Jana Pellara i ówczesnego bur
mistrza Kazimierza Nieniew- 
skiego nad Szkołą Podstawową 
nr 1 dobudowano jedno piętro, 
które właśnie od 10EO roku za
częło służyć licealistom, w no
wym gmachu placówką szkol
ną zaczął kierować Adam Ży
li er.

Pamiętną datą jest rok 1058. 
Dzięki staraniom ówczesnego 
dyrektora Erwina Niemca szlco 
le uroczyście nadano imię Pa
wła Stalmacha. W latach od 
1061 do 1065 działała przy Li
ceum filia cieszyńskiego Li
ceum dla Pracujących. Pod 
kierownictwem dyrektora Jan i 
Kropa oraz obecnym Zofii 
Dziarskiej Liceum wypracowa
ło wysoki poziom, rozwinęło 
szkolną działalność sportową i 
artystyczną. O sukcesach w

tych dziedzinach świadczą li
czne dyplomy uznania oraz wy 
różnienia zdobyte w powiato
wych i wojewódzkich konkut- 
sach, olimpiadach oraz zawo
dach sportowych.

W ciągu minionych 30 lat w 
Liceum pracowało około BO 
nauczycieli. liczba młodzieży 
natomiast waha się co roku od 
200 do 250 uczniów. Szkolę o- 
puściło 1020 absolwentów, 
wśród nich znajdują się 
dyrektorzy zakładów pracy 
i instytucji, dziennikarze, le
karze a nawet pracują
cy na szczeblu centralnym 
działacze partyjni. O wzroście 
poziomu szkoły świadczą iów- 
nież dane dotyczące procentu 
uczniów dostających się na stu 
dla. w roku ubiegłym np. na 
55 starających się, egzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie w 
całym niemal kraju zdało 35 
absolwentów, w obecnym na 42 
ubiegających się o przyjęcia 
na studia, poszczęściło się 29.

Przy tak uroczystej okazji 
dość trudno mówić o manka
mentach, a przecież są. wydaje 
się nieprawdopodobne, że szko
ła pracuje obecnie w warun
kach identycznych, jak w roku 
1650. „Pęka w szwach** i roz
paczliwie domaga się lemontu. 
Olbrzymią bolączką Liceum 
jest także płynność kadr peda
gogicznych spowodowana bra
kiem mieszkań. Te. które są w 
willi „Świetlana”, już nie za
spokajają potrzeb. Być może 
przy okazji jubileuszu znajdzie 
się również chwila na rozpa
trzenie tych najtrudniejszych 
problemów szacownej szkoły.

(JALA)

BMlfiłgl IKmiMI
Lonüiirs hisięryczny

Ogłoszony przez Zarząd 
Główny Związku Nauczy
cielstwa Polskiego konkurs 
zos.ał rozstrzygnięty.

Wśród zdobywców trzech 
nagród znalazła się grupa 
naszych pedagogów — au
torów pracy zbioi owej pt. 
Nauczyciele w środowisku 
cieszyńskim.

W nagrodzonym zespole 
znajdują się: Edward Pasek 
(Z dziejów ruchu związko
wego ZNP w powiecie cie
szyńskim), Alojzy Waszek 
(Pedagogiczna działalno* ć 
nauczycieli), Jerzy Sowiń

ski (Społeczno-polityczna 
działalność nauczycieli w 
szkole i środowisku), Ed
mund Rosner (Próby pisar
skie nauczycieli cieszyń
skich), Emil Baron (Nau
czyciele w muzycznym ży
ciu regionu cieszyńskiego), 
Karol Gruszczyk (Nauczy
ciele w amatorskim ruchu 
plastvcznym regionu), Je
rzy Piskorczyk (Udział na
uczycieli wychowania fi
zycznego w życiu sporto
wym regionu), Edmund Ro
sner i Kazimierz Szczurek 
(Słownik bicgraficzny).

„...Hań douni, jako wykło- 
daii starzy '-idzie, byty u nas 
*yny lasy. Ale lecy kany już 
tu dwory były, tó. ani zbój
ników nie br"Kowalo po tych 
lasach. Przeważnie to buły 
jaworowe lasy i tymu si» no
ża dziedzina nazywa Jawo

rzyn':a.
Ale zbójnicy był' nie jyi y 

w Jaworzynce, ale aji po .Ko
niakowie, po Istebnym, Wi
śle. Ra fOwaii, zabijali.

Niektórzy ci zbćjnicu mó
wili przed śmiercią, kany ma 
ją zakopane skarby...".

Cóż to. zdziwaczał stary Ma 
ciej, czy co, bo zaczął nie na
szym językiem lówić — po
myśleliście chyba.

Nie, to nie moje gadanie. 
W te i niť nagannej gwarze 
beskidzkiej gól alszczyzny, o- 
powiada swoje gawędy Pa
weł Ruck-, z Pol ki. a dokład 
niej ze Śląska Cieszyńskiego. 
Zaznajomiłem się z nim nie 
byle jak, a podczas pierwszej 
w moim życiu podróży do 
PRL. Ze był m tam, pi ałem 
w ostatniej „Poczcie Macie
ja”. Dzisiaj opowiem o tej 
przecudnej wędrówce. Ale o 
wszystkim po porządku.

Di odwiei lżenia bratniego 
kraju zaprosili mnie razem 
z dziennikarzami kochanego 
„Czerwonego Sztandaru" do- 
brz przyjaciele z Zarządu 
Miejskiego Towarzystwa 
Przyjazm Polsko - Radziec
kiej w Cieszviiie. Tam właś
nie w tygodniku „Głos Ziemi 
Cieszyńskiej" przeczytałem o- 
powiadanie Pawła Ruckiego. 
Okazuje sięj ze ot, jak ja pi
suję w „Czerwonym Sztwda 
rze”, tak on, co prawda o 
inszych sp-t wach, gawędzi w 
tamtym p.śmie.

Najci.eki.wiej było czytać 
jego gawędę o dawnych zbój 
nikách i ich skarbach. Dla
tego na początku przytocz /- 
łem z niej urywek, abyście 
mogli tro hę „popróbować;” 
gwary góralskiej. Aż same
mu zechciało mi się odizukać 
schowanego pi„ei zbójników 
złota i innych klejnotów. I 
ot, masz ci los, jeszc-.e raz 
sprawdziła się prawda, że 
kto szuka ten odnejdzis.

Na Ziemi Cieszyńskiej zna
lazłem... najdroższe bogactwo 
świata — serdecznych, gościn 
nych, miłych ludzi — praw
dziwych przyjaciół. Ze wzru
szeniem wspominam spotka
nia, szczere rozmowy z ni
mi, ich życzliwe uśmiechy, 
pogodne twarze. W zędzie 
gdzie prowadziły ścieżki mo
ich wędrówek. spotykałem 
oddanych, wiernych druhów 
naszego kraju, aktywistów 
1PPR- nie szczędzących 
iwy et sił na pulu krzewienia 
przyjaźni polsko - radziec
kiej.

W zakładach przemysłowych 
widziałem ludzi, którzy z po
święceniem pracują, abj god 
nie powitać koli jny ziazd 
polskich komunistów. C elem 
— podniesienie dobrobytu— 
środkiem — rzetelna praca.

JASZOWIEC TO NAZWA 
bOLINY położonej mię
dzy Ustroń cm a Wisłą, 
a zarazem nazwa poto

ku spływającego spod Orko
wej i wpadającego do rzeki 
Wisły.

Nazewnictwo sz< zytów gór 
skich, dolin, potoków, jak i 
osad terenu Wisty i Ustro
nia je-t mocno zróżnicowane, 
a dochodzenie jego powsta
nia natrafia na przeróżne 
trudności natury etymolo
giczni! - geograficznej i zwy- 
czajown-historycznej.

Na terenie Ustronia na po
czątku XX wieku istniało 18 
siedlisk, których nazwy wy
wodzące się z potoczni j mo
wy i gwary miejscowej tłu
maczono w różnoraki sposób. 
Tak ńp. Brzegi miały przy
pominać staie łożysko Wisły, 
Dobka miała być obszarem 
guzie ki-dyś rozlegał się bek 
owiec. Jaszowiec zaś to jar- 
ov.-iec, czyli wąwóz dla owiec.

Poniec ;az ludowe tłumacze 
nie Ja Towca jako jaru owiec 
nie jest przekonywające, na- 
le: aloby się zastanowić nad 
innym rozwiązaniem pocho
dzenia nazwy. V tym celu 
warto zaznajomić się z prze
szłością Ustronia oraz z le
gendami związanymi z tą 
miejscowością.

Najstarsze wzmianki histo
ryczne o górnym biegu Wi
sły nap* tykamy już u Długi i 
sza, który dzisiejszy Ustroń 
wymienia w połączi nil z na
szymi mitycznymi dziejami. 
„Jakkolwiek rzeka ta (tzn. 
Wisła) . zw< raka ma nazwę, 
najwłaściwiej jednak mianu
je się Wisłą, ,’aKoby wiszą
ca lub zawisła; albowiem 
strumień jej blisko miastecz
ka Skoczowa, poza wsią U- 
Stroniem (Wstronie) z Ziemi 
Cieszyńskiej, z wierzchołka 
Alp Sarmackich, a z czoła 
góry, którą pospolicie zowią 
Skałką, z wielkim spa dając 
szumem i zgiełkiem zbiegnie 
w nizinę, zdaje sie raczej za
wieszona niżeli płynąca po 
ziemi struga”.

Inną wcześniejszą 1 histo
rycznie udowodr*oną wzmian 
ką o Ustroniu jest zapis z ro
ku 1305, znajdujący się w ak 
tach archidiakonatu opol- 
jklego.

Pod rokiem 1447 pojawia 
się juz pararia ustrońska. We 
dług zapisu osada składała 
się z 3 fclwarków. należących 
tio rycerza Mikołaja Klocha 
z K mic. Do rodzi-.y Klo
chów U; troń należał do 
pierwszych lat XVII wieku, 
po czym przeszedł drogą 
sprzedaży na włesność ostat
niej księżnej cie izyńskiej z 
rodu Piastów, Elżbiety Lu
krecji. Po jej śmierci w 

1053 roku Ustroń jako część 
lenna piastowskiego, ukła
dem trenczyńsklm z roku 
1335 przeszedł pod panowa
nie korony eze skiej. a prak
tycznie austriackiej dynastii 
Habsburgów. Z tego okresu 
datuje się p.erw sza wzmlan- 

branych niewolników. Miej
sce tej okrutnej ofiar' na- 
-wano po łacinie Ustrina 
(łacińskie akta kościelne zwą 
Ustroń Ustrona, Ustroin, 
tak?» Ustrin albo Ustrinum, 
co by znaczyło tyle, co po- 
pielisko lub tez spalenisko 

KŁOPOTY
i nazwą Jasznwca

ka o Polanie '1696,, którą 
zwierzchnik lenn-r, cesarz 
Leopold od ip^zedał u-troń- 
skiemu włościaninowi Jerze
mu Shwce.

Nazwa Jaszowiec po raz 
pierwszy wystąpiła w kekiyp 
cie Urz«tau Komory z dnia 
26 marca 1732 roku, w któ
rym oskarża się ustro’skich 
poddanych kameralnych Ma
cieja Holeksę i Jana Ji; zow 
skiego o przejście z wiary 
katolickiej ńh protestant; zm 
Z dokumentu tego wynika, 
że w roku 1732 rolnik (7) Jan 
mieszkał w dolinie. która 
zwała się Jaszoiocem.

Należy także zwrócić uwa
gi na pewną legende krążącą 
wśród ludności Ustronia i na] 
bliższej okolicy. Otóż w daw 
nych czasach grożnv Chan czy 
też Cząn tatarski, po nieu
dane) wyprawie ze swojej 
siedziby na Czantorii na kat.z 
telanię cieszyńską miał wy
dać rozkaz spalenia żywcem 
nad brzi garni Wisłc kilku
set na ziemiach polskich za

ciął udzkUh. Tak głosi po
dań*« .

Najnowsze badania wyko
paliskowe przep o .Jzane 
na obsz_.-ze całej Polski wy
kazują. że odrzucane dotych- 
czar przez historyków legen
dy i podani kryta często pe 
wne elementy nfawdy. Dla
tego w wypadku ustrońskie- 
go podani'* należy się zasta
nowić nad wzmianką o po- 
pielisku. Wprawdzie łacińskie 
słowo usir'num oznacza miej 
sce, gdzie prlono ciała umar
łych, ale ołowo ut.lri.ia ozna
cza także kuźnię, gdzie się 
rozpalają kruszce. Zważyw
szy przy tym. że i w sąsied
nich dolinach, np. w Bren- 
nej w wiekach średnich znaj
dowano kruszce, a w samej 
Brennej istniało hutnictwo 
szkła, znaczenie Ustronia ja
ko jednego z najstarszych na 
Śląsku ośrodków hutniczych 
nabiera wagi i prawdopodo- 
bień-twa Znamiennym jest 
również fakt, iż władze au- 
tria :kie w XVIII wieku prze

Joszowleckie kontrakty. • Fot.; Emil Karos» c.

V's wrześniu przebywała w Cieszynie d. egactó 
dziennikarzy Organu Komitetu Centra ru. |O Komuni
stycznej Partii Litwę „Czerwonego Sztandaru". W afek
cie tej wizyty sekrelan odpowiedzialny redakcji Jurgis 
Srrwiia zamieścił w „Czerwonym Sztandarze" wspania
łą gawędę a cieszyńskich sprawach I ludziach. W prze
konaniu, że re’acja zainteresuje Czyie.ników, dokonu

jemy jej przedruku.

Idzie. Mociek idzie...
Cokolwiek robisz — rób do
brze, wzmożoną aktywność* ą 
i pr«cą witamy VII Zjazd 
PL ’R — tymi myślami żyje 
teraz cała Polska i mnie, jak 
i każdemu człowiekowi ra
dzieckiemu, dobrze są zrozu
miała te słowa, gdyż nasz 
kraj szykuje się do XXV 
Zjazdu KPZR.

Różne liczby, lecz cele na
szych narodów są wspólne. I 
ja stary, jestem pewien, że 
jedną z gwarancji ich osiąg
nięcia jest bratni uścisk dłoni 
z takimi troskliwymi i odba 
łymi o wspólna sprawę, o 
obopólne interesy towarzy
szami, jak z I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego Ta
deuszem Tomiczkiem, prze
wodniczącym ZM TPPR w 
tymże mieście Józefem 
Klr.jskiem, jego zastencą 
Jerzym Cybuchowskim, dy
rektorem skoczowskiej Fa ■ 
bryki Kapeluszy „I olkap” 
Włodzimierzem Pluskow- 
skim, jego zastępcą Fran
ciszkiem Durajem (zakład 
ten sprawił mi ogromny nie- 
spodziankę — specjalnie dla 
Macieja wyprodukował ka- 
oelusz w stylu góralskim, za 
co jeszeji raz serdi czr e. wi- 
’ ińskie, Maciejowskie dzięki) 
i wieloma, wieloma inymi 
pracowitymi ludźmi. Przepra 
szlm, ale w jednej gawędzie 
nie sposób wymienić wszyst
kich.

To dzięki ich serdeczności 
na zawsze zakochałem się w 
uroku złotej jesieni polskiej 
(by* wrzesień), ’ bliskie stały 
się dla mnie malownicze kraj

obrazy gór — Beskidów ^ą^- 
ftićh — z których początek 
bierze królowa polskich rzek, 
Wisła. Jej brzeg» widywały 
kiedyś biedę i niedostatek w 
życiu górali. Pamiętam że 
w owych czasach nie lepiej 
żyło się też na Wileńszczyź
nie. Więc jakże był dla mnie 
zrozumiały żal zawarty w sio 
wach starym porali, wspo
minających swoją ciężką do
lę, że w ich górach jest po
czątek wody, ale koniec chle 
ba. I razem z nimi cieszy
łem się wielce, widząc, jt K 
zmieniło się tu życie, js»k 
tworzeniu nowego unia to
warzyszy trud rzetelny, jak 
rośnie dostatek chleba dla 
wszystkich.

A ma on jedno główne źró
dło — miłość i wielkie przy
wiązanie do zi mi rodzin
nej , do Ziemi Cieszyńskiej, o 
której — jak wyczytałem — 
znany pisarz Gustaw Morci
nek (pociiodził z tej ziemi) 
bardzo .adnie napisał, że jest 
„do dziewczęcego uśmiechu 
podobna”.

Właśnie « przywiązaniem 
do ziemi rodzinnej łączy się 
miłość i szacunek do ojczy
stego języka i macierzystej 
kultury. Jeden z Cieszynia- 
kow prosto z mostu, ale traf 
nie zaznaczył, że człek bez 
tego, to jal dom bez płota, 
a kobieta bez chłopa.

W słuszności tej prawdy u- 
pewniło mnie »potkanie z 
mieszkańcem przvsiółka Goś- 
ciejów, Franciszkiem Gluzą, 
znanym rzeźbiarzem ludo
wym, jednym z najbardziej

uzdolnionych twórców 1 udo
wych Śląska Cieszyńskiego i 
jego miłą, sympatyczną mał
żonką panią Haliną, z wy
kształcenia prawnikiem, mi
łośniczką poezji, mecenasem 
sz.uki ludowej.

Franciszek w swoim rzeź
biarstwie zajmuje się wła
ściwi« wszystkim, co ma ja
kiś związek ze Śląskiem Cie
szyńskim, gdzie się urodził, 
żył i źyjc, a który przyrósł 
mu tak mocno do serca, że 
stał się treścią jego życia. 
Serce knzało mii ocalać od 
zapomnienia tradycyjne ory
ginalne strzechy ludowe, ai - 
ch>tekturę góralską, jak rów
nież wzory dawnych naczyń, 
jzdoby, właściwie to, co po
woli zaczyna topnieć w pa
mięci ludzkiej.

■ Franciszek Gluza jest bar- 
dzj oopularną osobą, no bo 
bierze udział nie tylko w wy 
stawach w Polsce, ale też u- 
czestniczy w zagranicznych. 
Więc nic dziwnego, że otrzy
muje listy — zamówienia za
adresowane tak, jak to z Ju
gosławii: „Wielmożny pan 
Franciszek? Pro; zę uprzejmie 
o doręczenie, bo to znany 
rzeźbiarz. Dziękuję z góry...”. 
I list doszedł.

Ale ja adres czarodzieja z 
Gościejowa zapamiętałem do
brze. I nie tylko dlatego, że 
jest on bardzo znanym rzeź
biarzem. Otóż Franciszek wy 
czarował z jałowca dla mnie, 
Macieja, birdzo ładny i wy 
gidny bijtk. Jestem m1’ za 
to ogromnie wdzięczny i ko
rzystając z okazji składam 
najserdeczniejsze podziękowa 
me.

Wraz z kapeluszem ze Sko
czowa sękaty został mnie, 
rozczulonemu tą pamięcią 
ludzką, uroczyś ie wręczony 
przez Cieszyniakow podczas 
spotkania z nimi w ich Klu
bie Propozycji, gdzie razem 
z kolegami — dziennikarzami 
opowiadałem o Litwie Ra
dzieckiej, o tym, jak się po 
wodzi w życiu jej mieszkań
com, jakie mamy osiagnię-ia.

Wróciłem z Polski jako bo
gaty człowiek: w nowym ka
peluszu, który bę-izie mnie 
chronił przed niepogodą, i z 
mocnym bijaszkiem. Teraz 
już we dwa kije, jal. przy
obiecałem podczas dziękczyń 
nej mowy, będę prał skórę 
różnym nikczemnikom.

Gdy siedziałem i tak sobie 
dumałem, nasz fotoreporti r 
Michał Rebi zrobił na pamiąt 
kę zdjęcie z moimi nowymi 
wiernymi druhami.

A najważniejsze — wróci
łem bogatszy o jeszcze więk
szą liczbę przyjaciół, o lud. 
ka serdeczność, o wiedzę i 
wrażenia z życia braci — Po
laków, z pi -ekonaniem, c 
dużo czynią, by Polska Ludo 
wa była jeszcze piękniejsza, 
by ludzie żyli dostatniej i 
radośniej.

Nowych sukcesów na tej 
drodze zyczy im z całego

serca. AI ACIEJ
Dziennikarze z Wilno w czasie zwiedzania naszego rmosla. 

• Fał.: Jadwigo Zipser.

prowadziły badania geolo
giczne okolic Usłronia, na
trafiły na pokłady rudy że
laznej i po tanowiły wybu
dować w Ustroniu hutę. Opie 
rając się na innych przykła
dni h wi“my, ze administra
cja austriacka tego czasu wy 
korzystywała bogactwa mine 
rah c ziem zagarniętych, roz 
biduwując lub odbudowując 
dawniejsza kopalnie, huty i 
kuźnie.

Jeśli uznuiny Ustroń za o- 
środek średniowieczne”«! hut
nictwa (zakrojonego natural
nie na skalę lokalną)^to rów 
nocześnie jesteśmy w stanie 
rozwiązał zagadkę nazwy ia 
szowiec. Jan Jaszowski żył 
roku 1732, a Habsburgowie 
zoaną nam dzisiaj Kuźnię 
Ustroń wy budowali w roku 
1770. Potwierdza to tezę o 
tradycji hutnictwa górnic
twa) w Ustroniu, które mu- 
siało się na przestrzeni wie
ków rozwijać i korzystać z 
innych, starszych ośrodków 
przemysłowych. Takir.i o- 
srodkami bvły osady górni
czo - hutnicze w Słnwccji, z 
którymi Śląsk Cieszyński po
przez Przełęcz Jabłoni owską 
lub drogą przez Zwardoń u- 
trzy mywił od najdawniej
szych czasów żywe kontakty. 
Jedna z osad, leżąca na tra
sie Koszyce — Spiska N iwa

DNi FILMU RADZIECKIEGO 
w Œszvm

Powracamy raz Jesz
cze do Dni Filmu Radzlcc 
kiego, informując, że w 
ckszyńskim kinie „Zaci
sze”, w dniach od 21 do 28 
listopada wyświetlane, bę
dą następujące pozycje:

BLOKADA — koloro
wy dramat v'Ojenny, 
przedstawiający heroi«- 
ną Oiirone Leningradu. 
900 dni trwała blokada 
miasta, otoczoneg«) silnym 
Pierścien.em wojsk hi- 
tlerowskich. Miasto Jed
nak nie umarło — wal- 
czvło i zwyciężyło.

NIEZWYKŁE PRZY
GODY -7ŁOCH0W W 
ROSJI — zabawna kolo
rowa korni dia krecor a w 
Rzymie, Moskwie i Le
ningradzie. Wiele scen 
samochodowych pościgów, 
karamboli i brawurowych 
ewolucji, będrcych jak
by parodie modnych w 
dzisiejszym kinie zachod
nim niesamowitych wy
czynów sz isowy :h. 

YU"»KO — MOJA MI 
ŁOSC — kolorowy m< lo- 
dramat propagujący pięk
no radzieckiej i japoń
skiej kultury. Opowia
da historię baletnicy z 
Tokio — stj lendystki Te
atru Wielkiego w Mo
skwie 1 rosyjskiego rzeź
biarza. Młodzi zakochują 
się w sobie od pierwszego 
wejrzenia. Sukce > uta
lentowanej tancerki jest 
jednocześnie końcem ka
riery jeszcze jednej ofia
ry tragedii Hiro zimy.

KAI INA CZERWONA 
— kolorowy dramat psy
chologiczny, w którym tjo 
odsiedzeniu kolejnego wy 
roku, wychodzi na wol
ność złodziej - recydyw! 
sta, Je^or Prokudin. Za
gubiony, postanawia wy
jechać na wieś do znajo
mej. Zarysowuje się m«>- 
żliwość rozpoczęcia ucz
ciwego życia, al" „szer«>- 
ki świat’* kusi nadal.

• RUDOLF MITRĘGA, jeden 
z najstarszych P acowników 
Zakładu nt 3 «fabryki Si mocho- 
d6w Małolltrezow"Ch w Biel
ał >1 - Białej uzyskał w oi_ oszo- 
nym przez Główną Komiri^ ZG 
ZZM 1 Redakcie „Metalowca” 
konkursie na nallefrszą kronikę 
wyróżnienie za opracowanie ni 

torii luźni w Ustroniu. (x)

• W REGIONIE CIESZYŃ
SKIM bawił wybitny esperan- 
tysta duński. Erling W.ndebal- 
le, intei isując się foklorem i 
jege funkcje dydaktyczną. Pod 
czai awego pobytu wygłosił on 
kilka prelekcji o Christianie 
Andersenie — wybitnym pisa
rzu duńskim. Zwiedził nadto 
cały region beskidzki, m. In. 
Istebnę, gdzie był gościem Je
na i Zuzanny Kawuloków.
• W CZESKO-CIESZYNSKIM

„DOMU PIONIERA” odbyła tlą 
uroczy oto4ć związana z SO-le- 
dem ukazywania się polskich 
ezaocvisn. ula dzieci i młodzie
ży: „Jutrzenki” i „Ogniwa". 
Zasługi obu pi ii i wysoko oce
nione zostały przez prti di law 
cieli czi.choełowackich wl: « 
oświatowych oraz deisgata Mi
nisterstwa Oświaty i wycho
wania PRL Stanisława Aleksan 
drzika, który więczył redakcji 
pism Medale Komisji Edukacji 
Narodowej. <x'

• W CZESKIM CIESZI NIB 
obchodzono urocprście JO-lecie 
Polskiej Dziewięcioletniej Szko 
ly Pot .tawowej. zatożc i 1 
przed pól wlekli m, ji-ko pla
cówki Macierzy Szkolnej Szko 
le wvl.sztalciła wiele pokoleń 
młodzieży, zag' i“lac alę 
mi głoskami w d;-e.iach pol
skiej myśli pedagogicznej na 
Śląsku Cieszyńskim. Do 
lei dyrektorów należeli wyjwt- 
ni di li lacze apołerąni, 
cznl i narodowi ,ak: Fryderyk 
Kretschmar. K-rol Berger. 
Alfons Brzóska, WUdysław Ml- 
lerski. Jan Ko« ala, Erne=. .»em 
boi i in Od roku 1»<>9 i *nkcję 
dyrektora PDSP w Czeskim 
Cieszynie pełni Tadeusz Te- 
BBi :zyk <x>
• W SALI WYS1 awowej 

ZG PZKO w Czeskim Cleszy- 
nli otwarto wys awę 310 exlib- 
risow. tzw. „wzajemnośclo- 
wych”, z bogatej kolekcji dr 
Józefa Ondrusza. prezentów .- 
ne íxlibrlsy nawiązują do przy 
jacielsklch związków polsko - 
czeskich i czesko - polskich.

(x)
• W UiESZYN 5KIM KLUBIE

PROPOZYCJI występował goś
cinnie za Olzą kwiirie». wdkal- 
ny Mieczysława PlechaczKa. Po 
raz pierwszy zastosowana z°- 
stila metoda współgry nagran 
magnetofonowycl z żywym 
śpiewem, co przy dpowlednim 
nagłośnieniu sali duło dosko
nałe efekty akustyczne. O kli
macie tego eksperymentalne
go koncertu, prowadzonego 
przez E. G'-sivra najlepiej 
świadczy fakt, że rozentuzjaz
mowani słuchacze, dając wyraz 
uznania dla wyjokiago kunsztu 
śpiewających, zorganizowali 
zbiórkę pieniężną, w v”ntku 
której przekazano sumę złotych 
S00 na Centrum Zdrowia Dziec
ka. (x)

• WIECZÓR BUŁGARSKI 
organizuje Osiedlowy Klub 
Propozycji — Mały Jaworowy 
w dniu IS. XI. (wtorek), o go
dzinie 18. w świetlicy ADM. Na 
imprezę tę organizatorzy za
praszają uczestników indywi
dualnych i zbiorowych wycie
czek do zaprzyjaźnionego kra
ju. w programie: wypowiedzi 
osób, które odwiedrały kraj 
południowych Słowian, prezen
tacja zdjęć i pamiątek oraz ko
lorowych p-zctioczy. (x)

• SPOTKANIE Z NESTO
REM FILATELISTÓW ŚLĄ
SKICH EMILEM HERMANEM, 
połączone z pole zem rzadkich, 
znaczków. odb< dzle clę w ra
mach KLUBU PROPOZYCJI 
dnia 21. XI. br. (piątek) o •go
dzinie 18 w świetlicy Drukar
ni ul. Pokoju I. (x>

Wieś, to Gielnica, w byłym 
pai iwie spiskim, powstała * 
z XIII-wiecznej osady Jaszo 
lub Jasowie. Miasto to, uwa
lane za kolebki; górnictwa 
złota srebra i miedzi na Spi
szu, utrzymywało również 
kontakty hi ndiowa z Kr iko 
wem i Wrocławiem. W XVII 
wieku zaraza, głód i wn;ny 
zmusiły czjjść trmti jszej lud
ności do em.gracji. Można 
zatem śtrlało pi zj puszczać, 
że jacyś goriucy lub hutnicy 
z J iszo (Giełnic ) przybyli 
na Slask Cierzyński i osiedli 
li się w Ustroniu i najbliż
szej okolicy, wzmacniając w 
ten sposób górnictwo i hut
nictwo śląskie. Miejsce, które 
wybrali sobie pod >oadnic- 
two, nazwano tedy Jaszow- 
cem.

Należy je-tcze pr-y pom
nieć, że słowiańskie słowo 
jaszczyk oznacza nie tylko 
wóz na amunicję, ale i wszel 
ki drewniany schowek, a sło 
wo jaz oznacza groblę, za >ta- 
wę rz iczną i jtosowane było 
również do oznaczenia odno
gi rzei znej h b kanału. I w 
tych przypadkach nazwę Ja
zzowi). c i u leżałoby powiązań 
z hutnictwem, gdyż pecjal- 
nie ujęte potoki górskie, 
przedzielone jazami, zastawa 
mi i groblami potrzebne były 
średniowiecznemu hutnictwu. 

Osiowo üidfiki

Podobne grafiki oroz rysunki i dzieła mr larskit można będzie Już w I jm tygodniu oglgaoć 
na kolejnej zbiorowej wystawie Sekcji Plastyki Amatorskiej „Mac ler.y”, którą przygotowano 
w cieszyńskiej galerii wystawowej. Na ilustracji; Widok ze Złotego Grania w-Istebnej 

linoryt Bronisława Kohuta.
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Informujemy P.T. Klientów

o zmianie nazwy:
Dotychczasowa nazwa:

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Cieszynie z siedzibą 
w Skoczowie, ul. Sarkandra 9

NOWA NAZWA:
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Skoczowie, ul. Sarkandra 9

Numer konta bankowego pozostaje 
bez zmian.

DYREKCJA PGKiM
w Skoczowie

181kr

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Skoczowie

poleca:
• punkt usługowy szarpania szmat i gręplowania

— w Skr>czov'ie przy ul. Andrzeja Zinożka
• W Ośrodku „Nowoczesna Gospodyni” w budyn

ku Wiejskiego Domu Towarowego w Skoczowie 
przyjmuje się zlecenia na szycie kołder.

Materiał pokryciowy posiadamy w dużym wy
borze (surowiec na kołdrę przynosi zleceniodawca).

Ponadto informujemy,

że otwarliśmy punkty 
usług szklarskich:

9 w Dębowcu — magazyn nr 5 
0 w Ochabach — magazyn nr 7 
O w Pierśćcu — magazyn nr 8

PROSIMY KORZYSTAĆ
Z NASZYCH USŁUG!

182kr

DYREKCJA SZKÓŁ Bï DOWl.ANYCH 
KOMBINATU BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO 

FABUD

W SIEMIANOWICACH 8L„ ul. Wyzwolenia 28 
woj. katowickie

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW do:
i. zasadniczej szkoły budowlanej

dla młodzi* ty w wieku 15—17 lat. w zawodach»
— murarz-tynkarz
— beton"arz-zbrojarz prefabrykatów
— cieśla-stolarz
— monter konstrukcji Żelbetowych
— malarz-tapccrarz
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik kierowca
— monter wewnętrznych Instalacji budowlanych
— blacharz-dckarz
— posadzkarz
— ślusarz spawacz

— elektromonter
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują bezpłat
nie:
— podręczniki szkolna
— narzędzia pracy
— ochronne ubrania robocze
— ubrania wyjściowe
— zakwaterowanie w* Internacie dla zamiejscowych.

Wyn .ir idzenle za pracę dla młodocianych w czasie 
trwania nauki zawodu W’ynosl od 250 do «00 zł. Za do
bre wyniki w nauce przewidziane są o- obne premie 
pieniężne.
Wymagane dokumenty:
_ świadectwo szkoły podstawowej
— podanie i życiorys
_ wyciąg z dowodu osobistego rodziców
— zgoda rodziców lub opiekunów dla uczniów sarniej,
scowych ... ,.— zaś ladczenle lekarskie

— 2 zdjęcia
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu 
do:

II. 3-LETNIEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA 
PR ICUJĄCYCH w specjalnościach:

— budownictwo ogólne
— prefabrykacja budowlana

Dod itk owych wiadomości udziela 1 zapity przyjmuje 
codziennie w godz. od 7 do 1> w Dyrekcji Kombinatu Bu
downictwa Węrlowcgo FABUD w Siemianowicach Ślą
skich. ul. Wyzwolenia nr 22, Dział zatrudr ienlS i Szkole
nia, pokój 15, telefon 282-991 do 8, wewn. 6«.

PIŁKA NOŻNA

Koleinn emocje wiosno
P

IŁKARZE klasy C Już w październiku zakończyli mi- 
strzawskę batalię. Przyniosła ana tytuł mistrza jesieni 
drużynie z Uslronia-Po.any, k ôta a dwa punkty wy
przedziła zespół z Warszowic I a trzy punkty drużt-nę 

z Puńcawa. Zespoły tej klasy rozegrały już pierwszg kolejkę 
pojedynków wiosennych (rezultaty Ich i tabelkę zamieszcza
my na końcu tej Informacji).

Dnia 9 bm. zeszli z boisk 
reprezentanci klasy okręgo
wej. Nasze zespoły grały łe- 
sienią ze zmiennym szczęś
ciem. Cukrownik po dobrym 
starcie, miał kilka słabszych 
wyitenów na zakończenie run 
dy i w efekcie zajął 5 mlels- 
ce z dorobkiem 15 punktów. 
Gdyby podopieczni trenera 
Liszki wygrali ostatni mecz 
mieli nawet szanse na uplaso
wanie się w pierwsze! trćdee, 
ze strata punktu do lidera.

W sumie pierwsza runda se
zonu 1975776 była dla Chybia 
udana

Gorzej Jest z KS Cieszyn. 
Zamknął rózgi ywki z dorob
kiem 5 pkt.. co starczyło tyl
ko na... ostatnia lokatę.

W niedzielę zakończyli mi
strzostwa piłkarze klasy A I H, 
Wśród A-klasowców. niczngro

I. Strumień 13 23 30:5
Pnlówek 13 17 33:12

3 Kozy 13 17 31:17
4. Ustroń 13 17 25:14
a. Pszczyna 13 17 1»:17
6 Górnik 13 15 15:8
7. Bojszowy 13 15 18:16
8 BBTS 13 13 20:22
9. Skoczów 13 12 9:11

10. Elektrostal 13 11 18:24
11 Kaczyce 13 10 19:35
17. Zabłocle 13 7 13:32
13. Pogwizdów 13 5 14:36
14. Beskid 13 3 11:25

KLASA B
Beskid Brenna po tygodniu 

znowu wrócił na pozycję lide
ra 1 został mistrzem jesieni. 
Drużyna ta wygrała ostatni 
mecz w Kończycach Wielkich 
4:1. natomiast LKS Nierodzlm 
przegrał na własnym boisku 
Zr Spójnia Marklowice 1:3. W

Szachy należę da łych dyscyplin spor towych, kióre wymagają konstruktywnego myślenia 
i szybkiej decyzji. Pocieszające jest to, że coraz więcej młodzieży szkolne] zasiada przy sza

chownicach. * Fot.: Paweł Czupryna.

żonym liderem jest Wisła 
Strumień, drużyna która od 
początku dyktowała tempo. 
Zaś w klasie B Beskid Bren
na dopiero na ostatniej pro
stej stracił pozycję lidera na 
rzecz chłopców z Nicrodzłmią.

Niektóre zesnoły czekają ie* 
szcze na mecze o „Puchar 
Polski”. O Ile pogoda będzie 
ładna rozegrane one zostaną 
38 listopada o godz. 13.00. Nasz 
region reprezentują 4 druży
ny które zmierzą się między 
sobą. A oto zostawienie pa1*: 
Wicher Kaczyce — KS Cie
szyn, Kuźnia Ustroń — Cu
krownik CTivble Beskid Biel
sko — BKS 11 Bielsko i Elek
trostal Czechowice — Walco
wnia Czechowice.

Z komunikatu bielskiej De
legatury WFS dowiadujemy 
się. że kilku zawodników na
szych drużyn zostało ostatnio 
ukaranych przez Wydział Gier 
i Dyscypliny Sekcji Piłki No
żnej. Np. Leszek Kubik (LZS 
Marklowice). Wiesław Tekla 
(LZS Zabłocle), Lesław Chwi
stek (Beskid Skoczów), Stani
sław Dziedzic (LZS Kończyce 
Rudnik) zostali ukarani naga
ną za dyskusję z sędzią i kry
tykowanie Jego orzeczeń. Bo
lesław Franek (LZS Kończyce 
Małe) otrzymał naganę za nle- 
sio’.towc zachowani“ na me
czu, • Jerzy Cichy (Olimpia 
Goleszów) i Jerzy Pawlik (Be
skid Skoczów) ukarani zos* iii 
naganą ya niebezpieczną grę, 
ponadto Józef Żurek (Olza Po
gwizdów) otrzymał naganę za 
brutalną grę.

Karę odsunięcia od gry w * 
mcczacp otrzymali: Adam Ste
kla (LZS Ochaby) i Andrzej 
Kapusta (Kolejarz Zebrzydo
wice). raš w 4 meczach nie mógł 
grać Edward Balcar (LZS Plcr 
ścipc). Trzymiesięczną dys- 
kwallfiksclą ukarano Lubomi
ra Buhlka (LZS Marklowice).

A oto rezultaty niedzielnych 
spotkań w klasie A l B.

KLASA A
W niedzielnych spotkaniach, 

ostatnich już tej rundy piłka
rze nasi grali ze zml» n yra 
szczęściem Lider — Wiali 
Strumień iizyskał Jed ;n oonkt 
nad Górnikiem Ct^.’hrwlÄ? re
misując 1:1. Kuźnia Ustroń po 
równorzędnym mïczu wygrała 
4:0 z LZS Wicher Kaczyce. W 
meczu tym arbiter podykto
wał aż trzy rzuty karne, z 
których ani jeden nie został wy 
korzyatany. W pozostałych mo
czach uzyskano następujące 
wyniki: LZS Kozy — Beskid 
F.<lsko 3:1. Orzeł Zabłocie — 
LZS Bojszów? ( :5, Iskra 
Pszczyna —■ Beskid Skoczów 
1:C (gościa stracili bramkę na 
B min. przed zakończeniem 
■potkania ze strzału samobój
czego Ryrycba), GKS Pnlówek 
— Olza Pogwizdów 4:0. BBTS 
Hulako — Elektrostal 1:1.

pozostałych meczach padły na
stępu łące wyniki: KS Cieszyn 
— Olimpia Gol; BtóW 3:0. LZS 
Córki — Kole Ir rz Zebrzyd-trą
ce 2:3, LZS Dzięciołów — LZS 
Kończyce M ile 1:0. LZS Bą
ków — LZS Drogoi tyśl 3:0,

KLASA C

Beskid .Skoczów — LZS Pru-
chna 1:1.

1. Brenna 13 22 58:14
2 Nierodzim 13 21 37:15
3. Marklowice 13 19 39:17
4. Cieszyn 13 18 30:16
5. Bąków 13 14 21:24
6. Zebrzydowice 13 14 20:32
7. Drogomyśl 13 13 33:ft»
8, Dzlęgiclów 13 13 25:31
9. Skoczów 13 12 24:36

10. Kończyce M. 13 9 17:25
11. Goleszów 13 9 24:34 ■
12. Górki 13 8 32:47
IX Kończyce R. 13 8 22:11
14. Pruchna 13 4 18:55

Wykorzystując aprzyjającą 
pogodę, oiłkarze klasy C ro- 
zegr tli 3 listopada pierwszą 
kolejkę spotkań z rundy wlo- 
-ennej. Oto r<>ultaty tych po- 
.'<■ 'yn’-ôw: LZS Zunuskl — 
I ZS Ochaby 3:0 w.o., LZS WI- 
ślica — LZS Ple: ściec 3:3. LZS 
Puńców — LZS Hażtrch 3:2, 
I.ZS Simoradz — I.ZS Ustroń- 
Polana 1:0 (.cta-icja — naKtrz 
uległ ostatniej dru*ynl* w ta
beli), Cukrownik II Chybie — 
LZS Warszowice 1:1. Mistrzem 
jesieni zostali piłkarze z Po
lany.

Tnbelka w której uwzględ
niono już mecze wiosenne.
I LZS Untroń Pol 19 15 33:5
2 LZS Wkiízow. 10 14 27:15
8. LZ3 pun.. w 16 14 K:29
4. Cu c równik U 10 12 29*18
5. LZS Ochaby 10 10 18:2J
6. LZS Haźlach 10 8 27:31
7 LŁS Plerściec 9 8 23:2«
8 LZS Zamorski 10 8 21:27
9 LZS Wiślica 16 5 14:27

10 LZS Simoradz 9 4 7:28
Zaległe spotkanie pomiędzy 

drużynami Simo: idza I Piertć 
ea zostan'e -ozegranc w ter
minie póirt "olszy m.

Opracował:
PAWEŁ CZUPRYNA

WYSOKA WYGRANA 
OLIMPU

W trzeciej rundzie o mistrzo
stwo Oleskiej Ligi "Wydzielonej 
szachiści goleszowskiej Olimpii 
wyprali wysoko ze Startem 
Wisła w stosunku B.5:2.5.

Partie dla Ollninù wygrali: 
I ipuwczan. Gałuszka, Mlslug.i 
i Wojnar, a zremisowali: Rasz
ka, Plinta, Niedoba. Natomiast 
w zespole Startu zwycięstwa 
zanotowali: Kubień, zaś po pół 
punktu zdobyli’ Kujawa, Ja- 
roszvAfiki. Mojeśclk.

Natomiast KS Cieszyn uległ 
rezerwie BUTS Bielsko 3.5:1,5. 
Partie wygrali Górny, Cieślar, 
Mospan, a «remisował Krzy- 
M oń.

KOLEJNY SUKCES 
BESKIDU

Z powodzeniem grają w Li
dze Śląskiej szachiści Beskidu 
Skoczów, W kolelnvm spotka
niu ï>okonali oni UOW Rybnik 
5:3. Partie wygrali: Janusz 
Kwaśniewski, Zbigniew* Mro
cz kie wieź, Stanisław Borkala 
I Małgorzata Trojan, zaś «re
misowali: Otton Krajewski i 
Leszek Trojan.

Kolejny mecz mistrzowski 
rozegra Beskid 23 bm. w Bo- 
guszowicach.

Obecnie stach Iści skoczowscy 
pląsu ją się na drugim miej
scu w tabeli, za rezerwą GKS 
Katowice, ze stratą 1,5 pkt do 
lidera.^ (cz)

BOISKO DLA KACIYC
Długo już trwa budowa boiska piłkarskiego w Kaczycach. Ma 

to na pewno wpływ na postawę ruzynv, która w tym sezonie 
należy do najsłabszych v klasie A. Jeszcze nie tak dawno 
c iłcpcy z Kaczyc gromili najlepsze drużyny naszego regionu.

Gra na obcych boiskach, najpierw w Pogwizdów , a teraz 
w Kończycach Małych, nie przysporzyła blasku dr iżym ; „Wl- 
chra"'. Traci ona nie tylko cenna punkty, ale równi« t krnlcow, 
których caraz mniej widać ra mecz-.ab

Wszystko wskazuje na to. tę w przyszłym roku boisko będzie 
gotow e do gry. St< ną tam również urządzenia lekkoailctyetfie 
1 szatnia dla zawodników.

W planie perspektywicznym gminy Zebrzydowice jest rów
nież stworzenie z akwenu wodnego pod zamkiem w Kończy
cach Małych prawdziwego ośrodka sportów wodnych. Myśli się 
o wydzl leniu basenu ka lielowego, miejsca na kajaki 1 rowery 
wodne, znajdzie się również skrawek itawu dla wędkarzy. <cz>

CEL. MA
ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE 
W CIESZYNIE

•Przebudowa trasy 
narciarskiej

Zgodnie z zaleceniami Mię
dzynarodowej Federacji Nar
ciarskiej. przebudowana zosta
ła trasa zjazdowa ze Skrzycz- 
ueg’o. W górnej jej części wy- 
karczowano korzenie i pniaki, 
w najbardziej niebezpiecznych 
miejscach uleeła ona redto 
poszerzeniu Zgodnie, z zalece
niami FIS, zbudowano także 
nową wieżę startową.

Trasa ze Ski zycznego ma o- 
becnie długość ponad 2 km. 
Umożliwia to m. in. rozgrywa
nie «dalom u - giganta w klasie 
„FIS”. (n)

Ćwiczenia ZCS
Z iniciatywy Inspektoratu O- 

brony Cywilnej Urzędu Miej
skiego w Cieszynie odbyły się 
niedawno w miejscowym Od
dziale pKS 2-dniowe ćwiczenia 
sztabowe obrony cywilnej. Wy
kazały one, że Zakładowy Od
dział Samoobrony, mimo wzmo 
żonych zadnń jakie przypada
ją na transportowców w okre
sie jesienno" - zimowym,, wy
konał ćwiczenia celująco, uzy
skując ogólną ocenę bardzo do
brą.

W ćwiczeniach wyróżnili się: 
mer Antoni Bibro Karol Or
szulik, Andrzej Nowak, Wie
sław Czernik, mąr Jan Ko- 
cyan. Jan Zemański, Stanisław 
Styrnalski. Stanisław Zeman- 
ski i Jolanta Dziedzic.

Ćwiczeniami l.iercwał dyrek
tor mgr Inż. Alired Kubica, a 
wizytował <e inspektor kpL 
rez. Józef Kulesza. (cz)

Basen kąpielowy
Około 4.5 min zł kosztować 

będzie basen kąpielowy, budo

wany w Strumieniu. Obecnie 
wykopana jest niecka i beto
nuje się jej podłoże. Część fun 
duszy na ten cel otrzymały 
władze miejskie z Centralnego 
Funduszu Rozwoju Sportu i Tu 
rystyki. W przyszłości planuje 
Blę basen nakryć.

Tak więc w sąsiedztwie sta
dionu sportowego Wisły pow
itanie drugi okazały obiekt. 
Stworzy to w sumie prawdzi
wy ośrodek sportowy, jeden z 
•»njpiękniejszych w naszym re
gionie.

Nowy basen ma być oddany 
do u£ytku w roku przyszłym.

(cz)

Nowe campingi
Istniejący od lata br. mię- 

dzynuodowy camping nad Ol
zę cieszy alę nie słc bn icym za
interesowaniem turystów, szcza 
gólnle zagranicznych. Gościli 
w nim p.zybysze až z 23 kra
jów, w tym nawet z Australii 1 
Nowej Zelandii. Przedsiębior
stwo Usług Turystycznych 
^Czantoria"", które jest gospo
darzem campingów na naszym 
terenie, planui. w claau dwu 
lat uruchomić trzy nowe cam
pingi. Pierwszy na ISO miejsc 
w Wiśle - Jonidle. drugi wię
kszy, na 200 pojazdów, w 
Rrcnnej - Centrum, a trzeci na 
150 miejsc w Istebnej - Zaol
ziu. (cz)

Zwycięstwo 
.„Zampdu"

Ognisko TKKF przy CF ZB 
ZAKPOL od wielu lat utrzy
muje koni akty sportowe z pra
cownikami Urzędu Celnego z 
Czeskiego Cieszyna.

Ostatnio rozebrano na terenie 
Cz. Cieszyna mecz piłkarski. 
Zwycięstwo odnieśli piłkarze 
ZAMPOLU 2:1 (1:1). Bramki 
strralil': Ryszard Krogulewski 
i Stanisław Wilanowski.

(kar)

KS KONTYNUUJE 
ZWYCIĘSKĄ PASSÇ

W wyśmienitej formie znaj
dują zię nadal koszy karze KS 
Cieszyn. Drużyna nasza zdoby
wa punkty u Jieble i na tere
nie przeciwników. Ostatnio wy 
giała w Dąbrowie Górnicze! 
68:58. Zespół cieszyński już od 
pierwszych minut zastosował 
agresywne krycie na całym 
boisku (pressing). Taktyka ta 
przyniosła widoczne efekty, 
gdyż już w 10 min. goście pro
wadzili 17:9. a nostępnie 29:14. 
zaś pierwsza połowa zakończy
ła się wysokim 16-punktowym 
zwycięstwem.

Po przerwie różnica ta wzro

sła do 20 punktów. Pod koniec 
meczu nasi chłopcy, nieco zmę
czeni szybkim tempem, straci
li kilka koszy, ale zwycięstwa 
nie dali sobie odebrać.

Punkty dla K8 Cies7yn zdo
byli: Klemczak — 20, Niżnikłe- 
wica — 16, Dudek — 15, Ciompa 
— 10 i Gociek — 7.

W sobotę nssz zespół grał w 
Rybniku z tamtejszym AZS t 
wygrał w stosunku 107:01.

Kolejny mecz koszykaize 
Cieszyna rozegrają 22 hm. o 
godz. 18 na własnej hali z Odr^ 
Wodzisław. Natomiast o godz. 
17 spotkają się drużyny młodzi 
ków.

Również młodzicy KS Cie
szyn wygrali swoje mistrzow
skie spotkanie z 8ŻS AZS Cho
rzów w stosunku 68:57 (37:25). 
Podopieczni Leszka Klem czak a 
pokonali wyraźnie drużynę 
gości, daiac pokaz ładne! i 
szvbklej gry. Punkty zdobyli: 
Sliż — 22. Martynek — 18. Ry
giel — 16 Bcrgiel — 8 i Mi
chałek — 4. (cz)

poszukuję

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN
I OSÖB SAMOTNYCH W CIESZYNIE, 

GOLESZOWIE, USTRONIU I OKOLICY

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, teł. 15-81, wewn. 524. 179kr

OGłOSi^iA
OROBNE

SPRZEDAM Syrenę — 105. Od
biór w Motozbycie. Zbigniew 
Dawid, Cieszyn. Mennicza 1 

___  g-23047
TANIO — sprzedam staia wy
wrotkę. Oferty kierować do Re 
dakcji pod „Star”. g-22042
SPRZEDAM tanio lub wydzier
żawię parcelę 0,90 ha w Kra
snej przy ul. Bielskiej (wodo
ciąg). Wiadomość: Cieszyn, ul. 
Garncarska fl, I piętro.

g-22041
SPRZEDAM tub wydzierżawię 
1,50 ziemi z zezwoleniem na 
budowę. Goły, Kończyce Main 
212. g-23035

KUPIĘ domek, lub rozpoczętą 
budowę z 0,50 — 3 ha poln w 
okolicy Skoczowa, Cieszy na, 
Giuda, Łączka 46. g-22034

ODDAM w najem pomieszcze
nie 150 m kw., nadające się na 
magazyn. Teofil Węglorz, Cie
szyn, Kalem bice 4. g-22039
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne po
szukuje mieszkania na okres — 
pół roku. Oferty kierować da 
Redakcji pod „Małżeństwo’*.

g-22035
ZA OBRAZĘ w dniu 2 listo
pada 1975 r. st. kpr. ob. Hen
ryka Brożyna z Komendy MO 
w Zebrzydowicach — przepra
szam: Edward Kondzlołka, za
mieszkały Zebrzydowice 45.

g-22031
WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne. wieczni owe, 
welony, kapelusze. Roli liska. 
Bielsko. Magi 14, boczna Kra
sińskiego. g-22012

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK ItoDotnlrzeJ Spółdzielni Wydawnlnej „Prasa ~ Kslatka —> ■ncV. WYDAWCA» Sląakie Wydawnictwo PTasm ’< rsw „Pras — Książka — Ruch", ul. Młyńska t. «e-09» 
Katowica. DRUK.- RSW „Prasa — Książka — Ruch" Prasowa Zakłady Grallcane. ni. Łlob kuecbta U, « 083 Katowice. RroAGUJE ZESPÓŁ w skladale: Paweł CZl .'UVNA, Rnbcrl 
DANEL (redaktor nacaelny). Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeuaa KO POCZEK I Jadwiga LACII-ROSOCHOWA. ADKFS REDAKCJI: ul. Mennicza m. <3 <00 Cle- 
Btyn, TELEFONY» 13-32 oraz ll-tS. TELEKS: 03S-3H. WARUNKI PRENUMERAT : Zdo aeonia na prenumeratę krajową dla czytelników indywidualnych przy Jma 1ą urzędy pneztn- 
we ■ (I tounsre do dnia te każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę kramwa przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Řurl Przi-dsiętiinr«*w ( pnw- 
Btechnienia Prasy I Książki, nl. Dąbrówki 13, » Katowice, konto PKO tO nr 3-3-łl. Vnystkle instytucje państwowe i spni-.zne w miastach san ta ja preniimei .Hę wyłącznic 
■a pożrednlclwaro oddzlaińw t dalrg uur RSW „Pra«a — Kaiążka ~ Ruch". Pozostałe, ma jące siedzibą na wsi lub w lunyeL mlcjirnwnkciach. w ütôrvcb me ma nddz.t łów i d« ega- 
tur. aamawiają prenumeratę za pni rednictwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi- roczni 32 póirocsuis Zs zł. a vurtainio IJ sl ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ Dl A ODBIORCÓW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Katątka — Rueb” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul Wronia 23 00 K«l Wars» iwa. knn- 
to PKO ni I l-a-iaoMt. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeraty krajowe! o BO Proc. MATERIAŁÓW NIF ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIF ZWRACA 

-'OGŁOSZENIA ślmowe, drobne nraa nekrologi przyjmowane są do cawartko aa tydaled nastąpny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy, indeks nr 3SOC7/35S2S. Nr mm. 4296/76 t-g
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KARWINA

ma wielkie kopalnie węgla, browar i koiciół para
fialny z grobowcem rodzin» hr. Laryszów.

STARE MIA8TO

Dr.wno dzwon na wieży koiciola porfitlnlneno
Fr» jtacM, który się r. 1781 przy pożarze był »topił, 
miał być przez świnie w Starym Mietete wyryty ł po
tem przez pasterkę szukającą straconą świnie znale
ziony i umyty. Mówią, że glos jegoż był taki, że go 
dobrze było słyszeć do Cieszyna. Cieszj/nirr.’e wielka 
sumę pieniędzy frasztaczanom zań dać chcieli.

8TONAWA

W Stonawie, na pograniczu stonawsko-nlbrachd -k,m 
widać pagórek sztucznie usypany, podobny do mna’1 
znajdujących się w Polsce, Lud nic o tej mogile ne
tcie opowiadać i zdaje się. że ją usypano na parnia - 
kę jakiegoś dowódcy.

BIELSKO

Założenie Bielska wpada do pierwszej połowi/ XIII 
wieku. Książęta powołali po wojn'e tatarskiej Niem
ców do zaludnienia kraju. Ciż, rsiedwszy w lasach 
obok starego rabusiego zamku nad rzeką Białka, wy
cięli lasy i założyli kolon ę, która od zamku starego 
który nazpwano „Bielisko”, nazwano Bielsko. Po dzi* 
dzień zamieszkują koloniści niemieccn Bielsko. Stare 
Bielsko, Komorowice, Międzyrzecze, Wapienicę, Ka
mienicę itd. .

Aż do roku 1571 należało Bielsko książętom cieszyń
skim. W tymże roku sprzedał książę Wacław Adcm 
przedłużone to państwo Karolowi Promnicowi za 8f>.w 
Bitąskich talarów. W roku 1724 zostało państwo bi Iskie 
z przyczyny przedłużenia przez Gotliba Sunek sta
wione pod administrację królewską i r. 1728 hrabiemu

[KSIĘSTWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

ROBERT ZANIBAL

Solmisz sprzedane. W r. 1752 kupił go książę Alekr’i 
Józef Sułkowski za 630.000 florynów i cesarz Franciszek 
I podżwignął państwo podrzędne bielskie do rzędu 
księstw.

Prawnuk Aleksego Sulkowskiego, przedłużywszy 
znów dobra, umknql dnia 7 sierpnia r. 1792 z B ciska 
za granicę. Z tej przyczyny nasadzono znów admini
strację. Roku 1682, dnia 4 października, zabili 30 osób 
powitańcy węgierscy pod dowództwem hrabiego Te- 
kelego w Bielsku — pomiędzy tymi i ks. driekana 
Adama Golusa. Wyrabowawszy miasto, zamek i koś
ciół, unikli znów do Węgier.

Pewnym jest, że pierwotny kościół pi rafialny dla ca
łej okolicy znajdował się w Starym Bielsku, gdzie już 
w r. 1135 kościół i pleban był. Kiedy probostwo do 
miasta przełożonym zostało, nie wiadomo. Przypuicii 
można, iż się to w wieku XIII stało. Pierwsza funda- 
,ja jest od r. 1470 przy tymże kościele. W r. 1808 spa
liło się całe miasto i też kościół.

Kościół pogrzebny wpbudn'>’anp priiez ewangelickie 
mieszczaństwo pomiędzy 1601 i 1608 r. I ten kościół 
spalił się 1808 r.

JAWORZE

Jaworze podzielona bgło przed łaty na trz cz -ici 
która każda z osobna swojego miała pana, Jkdzuią 
miejsca, gdzie ich zamki stały. O jednym mówią, że 
się zaląki i że tam wiele skarbów.

Niejaki Lcsowski, ostatni pan na Jaworzu przed 
hrabiq St. Génois, wygrał góry jasie unickie na księciu 
Franciszku Sułowskim z Bielska w kartach.

Dziś Jaworze słynie jako miejsce kuracyjne.

. « CZECHOWICE

Kościół w Czechowicach jest jedynym w księstwie 
bielskim, którg nie bpi w rękach ewanpelick’-h. Oca
liła go od losu innych kofciołów tamczesna dziedzicz
ka Anna Zborowska hrabina Mets lińska, prywilegium 
dane obywatelom Czechow c, Dziedzic i Zabrzega z r. 
1618 nadając obywatelom prawo wybierania wofinszc ", 
w razie gdyby dziedzic im chciał dać kaznodzieję nie
katolickiego.

BOGUMIN

Miasteczko nad Odra, na pograniczu prusko-austria- 
ckim, było kiedyś (1541) obwarowane. Aż do rnku 14ł 
należało państwo b gumińskie książętom cieszyńskim. 
Państwo bogumińskie przy podziale Szląska po woj
nie austriacko-pruskiej (1742) rozdzielonym zostało.

Fragment Cieszyna — zdjęcie wykonane przed pięciu laty. Dziś fotografia przedstawia już 
wartość dokumentu, obrazujgeega — głównie dzięki budownictwu — stałe zmiany w pia

stowskim gradzie. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

KRAJ NASZ szczyci się 
dbałością o ochronę 
środowiska. Wydano w 
tym zakresie szereg 

przep:sów prawnych, wydat
kowano sporo milionów na 
odbudowę dokonanych w ota
czającym nap święcie znisz
czeń. Zalesiamy masowo nie
użytki, sadzimy z entuzjaz
mem tysiące drzew i krze
wów. Ale przy "ada okazji 
wycinamy szezodrzo sędziwe 
nieraz okazy. Nawet stuty
sięczna kara nie odstrasza 
śmiałków z zupełnie prostej 
przyczyny, ponieważ to le
ci nie z własn* • kieszeni.

Są przypadki nieuchronni J 
potrzeby wycięcia drzew. Na 
to nie ma rady. Ale jeśli Ist
nieją szanse poczynić nia ko- 
nii czne j korekty w piana, h 
dla ratowania jakiegoś cen
nego okazu roślinnego, po
winno to być tematem odpo- 
wi- dniej konsultacji i przy
miaru! do rzeczywistych 
możliwości.

W Ustroniu, sposobiącym 
się na perlę uzdrowisk tutej
szego regionu, zai-.niał przy
padek bez precedensu. Wy
cięto samowolnie wsuaniały 
okaz drzewa 1 to w warun-

KIHUDDNY 
wondoliim

kach niczym nieusprawied
liwionych. W czasie opraco
wywania planów rozbudowy 
Ustronia, jeden z projektów 
dróg przewidywał przerzuce
nie mostu w miejscu, gdzie 
rósł wspaniały egzemplarz 
dębu, liczącego sobie bez ma
ła ISO łat. Miłośnicy przyro
dy wszczęli starania, aby 
urikalny w lej okolicy relikt 
uratować. Wojewódzki zespól 
ekspertów delegował piszące- 
go te słowa jako specjalistę 
do wydania odpowiedniej opi 
nii.

Opinia brzmiała: przesunąć 
oś drogi i mostu na odległość 
taką, ahy sędziwy dąb ostał 
się na swoim miejscu. Wnio
sek ten zaakceptował gen. 
Ziętek i na jego polecenie 
most został przesunięty o 4

metry od pnia drzewa, wl- 
sające zaś nrd mostem ko
nary skrócono w sposób nie 
czyniący żadnych przeszkód 
użytkownikom drogi. Ku ra
dości wszystkich — dąb zo
stał uratowany.

Rósł więc sobie spokojnie, 
nic będąc nikomu zawadą.

Los zrządził, że po paru la
tach znalazłem się w tym 
mieście i — Jak przypadło 
ochroniarzowi — poszedłem 
odwiedzić swego „podopiecz
nego”. Zauważyłem jednak 
brak znanej mi potężnej syl
wety drzewa. Obok przyczół
ka mostn, na skarpie paro
wu, leżało olbrzymie jego 
cielsko, popilowane na klo
ce.

Kto i na czyje polecenie do 
konał tego niecodziennego 
barbarzyństwa? Bo dąh był 
zdrowy i mógł przeżyć, choć 
w zmienionych warunkach, 
jeszcze parę wieków.

łnż. Bolesław BURSKI

JESZCZE 
o dyskotekach
Chyba już na dobre weszła 

w krwlobieg młodzieżowej 
rozrywki forma zabawy przy 
odtwarzanej z różnych urzą
dzeń elektronicznych muzyce. 
Niestety nie zawsze możliwo
ści techniczne Idą w parze z 
umiejętnościami 1 kulturą 
użytkowników. W miarę syste 
matyczną działalność w sferze 

(yskotekowej rozrywki” pro
wadzi Międzyzakładowy Klub 
..Włókniarz”. Dziwi jednrfk. 
że formu1-, zabaw nie ulega 
tu najmniejszej zmianie. Po
minę już aprawy' tak podsta
wowe. jak prawidłowe nagło
śnienie sprzętu czy oświetle
nie. Nie będę również argu
mentował. że przebywanie 
kilka godzin w tak niekorzy
stnych Warunkach wywiera u- 
jemny wpływ na psychikę ba
wiących się. A przecież przy 
odrobinie wyobraźni, organi- 
zs-orskiego zmysłu 1... rozsąd
ku, można by zaaranżow-ć 
wszystko w bn dziej atrakcyj
ny i pożyteczn / sposób. (JO)

POZIOMO: 1. wygrał Wyścig 
Pokoju. 4. metalowy przyrzą- 
dzlk do łączenia lin z częścia
mi stałymi jachtu. 9. nadanie 
obywatelstwa cudzoziemcowi, 
10 zni ćhęcenle. pozbawienie 
zapału. 12. ostrzeżenie. 14. sy
pie się go do wytwornicy ace
tylenowej wytwarzanej przez 
cieszyńska ASPĘ. 18. nauka o 
przemianach energii cieplnej,
22. rządca, zarządzający czymś,
23. poeta używający pseudo
nimu El...y, 24. to, co Istnie
je samo przez się. a nie dzię
ki jakiejś przyczynie.

PIONOWO: 1. powróz 1. 
belka, drąg ze szczeblami 
wpuszczonymi na wylot, 3. 
ryba morska. S. metalowy dru 
clk do łączenia akt, 8. miej
scowość koło I oznanla, 7. pa
puga, 9. stan pogotowia. 11. 
nie -awsze jest happy..., 13. 
część radia. 15. miasto prze
mysłowe w Wielkiej Brytanii, 
1C. stracenie prawa do czegoś, 
17. rodzaj dorożki napędzanej 
pedałami, 19 mieszkaniec Bu
karesztu, 20 artystyczna tka
nina, 21. teczka, sakwa (wspak).

(RAK)
Rozwiązanie należy nadsyłać 

wyłącznie na kartk ich poczto-

wych do dnia 38 listopada br„ 
decyduje data stempla poczto
wego. pod adresem: Redakcja 
,.Gło«u Ziemi Cieszyńskiej” 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.
Pomiędzy Czytelników którzy 
w wyznaczonym terminie na- 
deślą prawidłowe rozwiązania 
rozlosujemy nagrody książko
we.

ROZWIĄZANIA KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 43/1013

Poziomo: Farad, diaskop, 
ratunek. *Orbls, koncertmistrz, 
piasta, omloty, kontra«yrnata, 
akcja, kantyna, amator, krata.

Pio», -o: Faruk, rotunda, 
danie, .Dakota, atomizm, ka
bat. pas. Zły. pokraka, torna
do, okaryna. Ui tka, nacja, ga
nek, Akaba.

GDZIE SZUKAĆ PRZYCZYN | 
ile) jokości pieczywo? I
K

iedy jeszcze trwa
ła przewlekająca się 
budowa piekarni me
chanicznej. a nawet je

szcze wcześniej, kiedy czy
niono starania o uzyskanie 
środków, a później poszuki
wano wykonawcy, kierow
nictwo cieszyńskiego „Konsu- 
mu Robotniczego” solennie 
zapewniało radykalną popra
wę jakości pieczywa z chwilą 
uruchomienia „giganta”.

Tymczasem nowoczesna ple 
karnia mechaniczna czynna 
jest już kilka miesięcy i w 
zasadzie nic się nie zmieni
ło. Cieszyński konsument la- 
dai skazany jest na zjadanie 
słynnych już „cieszyńskich” 
chlebów i „cieszyńskich” czy 
taj niesmacznych bułek.

Tego, że „gigant” nie spo
wodował żadnego wyłomu w 
utartej tradycji, dowodzą 
częste telefony do Redakcji 
Głosu, za pośrednictwem któ
rych Czytelnicy informują o 
kolejnych piekarniczych „nie 
w-pałach”, domagając się 
położenia kresu permanent
ni mu zjawisku lekceważe
nia konsumenta, wylewają 
złość, dają upust nadwerężo
nym nerwom. Liczna grupa 
osób zaopatruje nas w „do
wody rzeczowe”, w postaci 
trociniastego. przekwaszonego 
chleba, trupiobladych ledwo 
„ugotowanych” klusek, szum 
nie nazywanych „bułkami 
luksusowymi”, takiej samej 
maści przemaglowanych ko
ślawców, sprzedawanych pod 
postacią bułek kanapkowych, 
czy ostatniej WSS-owskiej 
„nowości”: niekształtnych
bulw, które rzekomo są... ro
galikami!

Tej grupie interweniują
cych grzecznie radzimy złoże
nie wizyty w kierownictwie 
WSS bądź w Wydziale Han
dlu Urzędu Miejskiego. Oni 
natomiast — mniej grzecznie 
— na ogół zapewniają nas, że 
nie skorzystają z naszej rady.

częstsze braki Chleba 1 bułek 
we wczesnych goozinach po
południowych, występujące 
o dziwo! — w firmowych 
sklepach specjalistycznych.

O tym, że chleb może być 
zdanty do konsumpcji nie ty] 
ko następnego dnia (bal za
chowuje swój smak i gatun
kową specyfikę!), że bułki 
mogą być nie tylko rumiane, 
chrupkie, ale przede wszyst
kim wypieczone, że istnieje 
szeroki wachlarz gatunków 
— może każdego przekonać 
wyjazd do Goleszowa, Sko
czowa, Widy, Bielska czy 
bardziej odległych Katowic. 
Wymagania cieszyńskiego zjá 
dacza chleba nie są zatem 
czymś wyimaginowanym, jak 
z reguły próbują upraszczać, 
a posługując się utartym 
żargonem: „spłycać zagadnie
nie”, ludzie z kierownictwa 
„Konsiimu Robotniczego".

Zaindagowani w przedmio
towych kwestiach dyrektorzy 
-ieszyńskiego Oddziału WSS 
sprowadzili problem do nastę 
pujących stwierdzeń:

Łucjan Jurys: „Jakość pie- 
czyna jest bardzo dobra, ma
my na to protokoły. Mamy 
też trudności kadrowe”.

Bronisław Burcsyk: „To 
jest niemożliwe, by pieczywa 
mogło brakować. Dokładne 
potrzeby ryi.ku są wprawdzie 
trudne do przewidzenia, ale 
niedobory należą do zjawisk 
sporadycznych”.

Paweł Plicht „Mamy asor
tyment 1 to dość szeroki. Na
potykamy jednak bardzo po
wabne trudności w zdobyciu 
dodatków smakowych, jak na 

Do — podkreślamy stanow
czo: uzasadnionych — utyski
wań i skarg na jakość cie
szyńskiego pieczywa dochodzi 
nikły asortyment oraz coraz 

przykład słodu”.
Taki mur jest zdolny do 

odparowania wszsytklch cio
sów... (TK) 

Kościół parafialny istniał już na początku XIII wie
ku. Kościół teraźniejszy, wybudowany przez OO. Be- 
nedyktynów orłowskich T. 1264, a wieża przez Jana 
Jerzego margrabiego An>pa~h-Brandenbtirr> r. 162'. H"- 
ku 1754 spaliło się całe miasto i kościół i zginęły 
wszystkie dokumentu.

POŁ8KA OSTRAWA

Starożytny zam°k nad rzeka Ostrai lica, z pewnością 
zbudowan» dla ochrony kraju przed r. 1132, znany • ’ 
historii księstwa ze zebrania stanów r. 1573 i 1500 da 
poprawy ust^w krajowych. Gmina ostrowska słgnie 
kopalniami węgla kamiennego.

W r. 122» zaopatrzali OO. Bernardyni orłowscy w 
Ostrawie służbę bożą. Stary kościół, wybudowany przez 
rodzinę szlachecka Sedlnickich r. 1555, przebudowano 
na szkołę r. 1750 i powj/żej w tym samym r. wy
murował kościół nowy Franciszek hrabia Wilczek. O 
wież» starego kościoła mówi lu<. że się błyszczała 
na 10 mli wokoło, poniewacz kupała była pozłocona»

STRUMIEŃ

Roku 1482 dostaje niejaki Mikołaj Gródecki przy- 
wilegię do przeniesienia wsi Strumii ni<« na miasto 
z przyczyny wielkiej odległości do Cieszyna, Pszczeny 
itd. Było miasteczko to podrzędnym księciom cieszyń
skim. Przy rabunku Skoczowa przez Kozaków r. 1620 
i Strumień wiele ucierpiał. W roku 1793 spaliło się 
całe miasteczko.

Probostwo w Strumieniu założył po przeniesieniu 
wioski na miasto tenże Mikołaj Gródecki. Pierwa ,szy 
kościół drewniany wymurowano na bagniskach r. 1790 
i w r. 1802 muszono mury an krami ściągać.

ZARZECZE

Posiada kościół, na który sam eesan Józef II miej
sce wyznaczył r. 1787. Stało się to takt

Cesarz, idae na pograniczu aust.-prus., przybywszy 
do Zarzecza, odebrał proibę od mieszkańców, proszą
cych o kościół w gminie, zaczął zaraz miejsca szukać. 
Przybywszy na miejsce, gdzie dzii kościół parafialny 
stoi, słychać było wraz uderzyć dzwony z trzech ko- 
ii<*iołó«> do modlitwy południowej. Cesarz Józef II 
poparłszy się o laskę, zdjął kapelusz i modlił się. Po 
ukończonej modlitwie rzeki: „Tu będzie stal kościół”. 
I tak się stało; jeszcze samego tego roku posłano do 
Zarzecza plebana imieniem ks. Jakub Sw*‘ tek. Pa
tronką tegoż kościoła obrano P. Marię Śnieżna, z 
przyczyny śniegu, który spadl przy rozpoczęciu bu
dowy.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

NOLEPA to był szyroki, 
plaski kamień z rzyki 
abo z potoka, aho aji z 
kamieniołómu. co sie 

na nim warziło. Na nolepie 
stoły zielcźne garce, ryniki i 
rynki o trzóch nóżkach. *^7 
tych g ircach warziło sie jo
dło. Między garce nakładło 
sie suchych trzosek, rozmaji- 
lych patyków, potę buko
wych klopci.

Nad nolcpą wisioł na drze- 
wiannej kluce zieleżny ko- 
ciel, co sie w nim dycki 
grzoła woda. Zn nolepą był 
piec piekarski, taki wielki, że 
chłop móg weóś do niego. 
Też z i skolo wybudowany. 
Przi tę piekarskim piecu 
móg sic grzoć. W zimie dyc
ki w piekarskim piecu topili, 
coby było ciepło. Jak wieczór 
nakładli ognia, to my, dziec
ka. posiodnli na stoliczce i 
grzoli sic. Więksi wychodzili 
na piec.

Opowiedają starzykowie o 
różnych smakołyka i h wypie
kanych w nolepie 1 piekar
skim piecu. Były np. pieczo* 
U — ziemnioki, picczóne w 
skórze, nie szkrobanc. Zato
piło się w piecu piekarskim, 
zaś nie tak moc. jak do pie
czenie chleba. Jak wagli prze 
gorzało kapkę, odgarbało się 
go cioskę do przedka i wsuło 
misę opłókanych we wodzie, 
obsuszónych ziemnioków. To 
sie jadło abo same ico solą, 
abo z kapustą.

Dnbr< też były pieczki. Na 
Jesień, jak już były jabka- 
płónki. gruszki-po<ki (poli.e) 
i śliwki-węgierkl. nasulo sie 
jich pełny kosz do ciepłego. 
piekar kiego pieca, już po 
upieczeniu chicha. Pieczki 
były uwolane w popiele, ale 
na to sie tam żoden nic dzi
wo!. Przinosily je ciotki 
dziecką. jak sz*y kany z no- 
wiydzką. Na bómbóny żoden 
ni mioł piniędzy, tóż były ty 
pieczki...

Przedobry był kołocz wic- 
slelowy z roztopione manię. 
Hruby na dwa, trzi palce, z 
posypką, jaką jeny chcesz... 
Zarobiło sie ciasto z fajnej 
mółki, ns mlyku, z drożdża
mi, cukrę, masłę. Zatopiło w 
piecu na poleśniki, a jak sie 
upiykły, to sie wsadzowało do 
pieca kołocze. To była tako 
wielko, kołoczowo łopatr 
drzewianno, dlógszo jako 
chlebowo. Posuli ją trzyczką.

z roztopiónę masłę. Mie to 
straśnie izmakowało. To był 
mój. jako to teraz prawią, 
nejwiększy przismak. Wszy
tko hyło świyże, ze swojigo 
mlyka, masła, śmietonki, sy
rá.

Smażyczkę zaś to już mama 
smażyli w reniku, na nole
pie. Jodowali my ją dycki w 
piyrszi Zielone Święto, w 
niedzielę, np śniodani. Zawa- 
rzyli mama kwaśnej śmie-

tc na skihki. To wszycki uki- 
sło. Warzóno kapusta ze ze- 
smożką i ze szpyrkami też 
była dobro. Jedli iny jo co 
rano, ale ta surowo, to była 
nejfajniejszo.

A czy było co lepszego dlo 
dziecek jak akórkł spod ze- 
smożki? Na ni sie radowały 
wszycki, ale jeny jeden móg 
dostać, jak mama warziła 
dómową kapustę, co sie ją 
jadło rano z ziemniokami.

INOIEPYI PIEKARSKIEGO PIECA |
MARIA PILCH

rozplaskali na ni ciasto na 
kołocz, I iruwnali i posuli po
sypką ze syra, z cukru, abo 
utržili na tarle piernik i po
suli syr piernikę. Potę wzięli 
cienką» wypraną nowłokę i 
pieknie podebrali nią kołocz 
od przodku. I kołocz sóm ce
sze! z tej łopaty do pieca, ale 
to trza było umieć zrobić.

Na wiesieln, jak przijecha- 
li młodzi i goście od ślubu, 
to jadło sio na sarnę począt
ku pokroty kołocz z roztopió* 
lę, ciepłą masłę. Była na 

stole misa z tę masłę, ludzie 
łómali se po kąsku kolocza, 
każdy moczoł w tej misie i 
jod. Musioł tak umieć mo- 
czać, coby mu nie kapało po 
stole, ani po szrótach wiesie- 
lowych. abo po brodzie. To 
już tam każdy umioł.

Nikiedy mama upiykli też 
kołocz na wi< Ikanocni świę
ta. Sie go jadło na wieczerzę 
we wielkanocznią sohotę; też 

tónkł, wsuli do ni mólkl. za- 
furtalt rogulką 1 smażyli tak 
dłógo» aż to puściło me łę. 
Potę do tego wbili dwa waj- 
ca, .eszcze zasmażyli, wsuli 
posiekanej parzytki z grząd
ki, co ją m>eli w zagrodzie 
(teroz sie to nazywo szny- 
tloch, abo i zezvpiore k). I ja
dło »ie smażyć skę z czornę, 
dómowę chlebę. Mieli my też 
kawę na to śniodani.

Dobre też były toczenlk! 1 
babki na krzcinach i wiesie- 
lach, wajecznlca przi oraniu 
abo polywka z węozónę mię- 
sę świńskim i ze ziemnioka- 
mi.

Ale mie najwięcyj szma- 
kowała naszo domówo ka
pusta z dębowej beczki, co 
stoła w sieni. Jak mama, niy- 
śli do warzenio, to sc móg 
wziąć pore razy do palców. 
Była z kminę. ze solą, nikie- 
dý też weh' bowali do ni 
płónki i młode kwaki pokro-

borbę, abo z prażónkami, abo 
połednie — też z ziemnio

kami.
Góralsko kapusta była faj

no przez tę zesmożkę. Usma
żyło sie w minńszę, zieleżnę 
gerku sadła ze zabijanej roz 
do roku świni, potę rozfurta- 
ło sie w tej umaś-ie trzycz- 
ke (downij tam fajnej mółki 
ni mieli), posoliło i wiolo do 
f sgo trzicielinę z jednego, 
dwóch wielkich ziemnioków. 
To sie wszycko warziło god
ną chwile, z pół godziny i na 
dnie zieleźnicgo górka czy 
kastrola zostały ty masne 
skórki.

Jak już zesmożka była go- 
towo, to sic ją wlywało do 
uwrrzonaj i odcedzón« j ka
pusty w drugim garcu, wy- 
miyszało i kapusta była go- 
Łowo na stół. Mały gornek 
po zesmożcc ze skórkami do- 
stowoł ten szczęśliwy.

Ty skórki sie odruwały sa
me od dna, abo trza jich by

ło odruwać łyżką czy nożę. 
Sie jich jadło po kąsku, a 
szmakowały. Nikiedy sic też 
przipoliły, jak nie miy i >1 
zesmożki, i nie były taki.do
bre.

Owczorze i pumocnicy na 
sałaszu jedli nejracz^j po- 
krowanki. To były uwarzone 
ziemnioki, pokrote w plaster
ki i zapiykane ze śmietónką. 
posolóne. Tern sie najwaccyj 
radowali, jak im gaździnę 
posyłały z dziedziny w gli
nianej misie.

Szmakowały jim też gału
szki ze ziemnioków, ze szpyr 
kami i śmietónką. Ty sie wo 
rzowało dlo pobabn.ków, co 
robili w polu, na obiod, na 
wieczerzę. Trza było uszkro- 
bać moc ziemnioków, zetrzić 
na tarle, jedną trzecią z tego 
abo jedną sztwortą uwarzić 
całych, upuczyć drzewiannę 
tlóczkę, surowa trzicielinę 
wycisnyć z wody przez szrót 
płócienny, zmiyszać z temi 
warzónemi, postawić w gar
cu moc wody.coby sie warzi
ła. Pote kulać w dłóniach 
małe gałuszki, coby były 
okrągłe i chybać do warzo
nej obolónej wody, do v”i- 
rzenio. Jak wyszły na wyreh. 
to byłv uwarźóne. Trza b: łc 
Jich ocedzić, w Bić na wielką 
misę, poloć śmietónką "ho 
usmaźónemi szp rrkami z tu
czę. Lepij szmakowały. 
sie dało jedno i drugi. A 
podgrzywane były Jeszcze 
lepsze.

Ludzie jodowali downij 
skrómnie, *-łowo. Jeny pin 
pobabach. wiesielacb < w naj
większe święta ma*nij. Każ
dy sie urobił, wy niszo’ na 
powietrzu, w polu, w lesu. 
Moc pili mlyka. jisto temu 
byli zdrowi na żołądki. Tana 
żoden nie słyszoł o iakichś 
kamieniach w r.yrkach, wą
trobie. albo o zapoleniu wo
reczka żółciowego... Nie było 
z czego.
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Prezydium spotkania z przodującymi pracownikami handlu * Fot.: Tadeusz Kopaczek

W Mm uutai M 
i wiedzami województwa bielskiego
KONTYNUUJĄC przedzjazdową dyskusję, 

władze partyjne I państwowe wojewódz
twa bielskiego zorganizowały dnia 19 bm. 
spotkanie z przodującymi pracownikami — 

przedstawicielami wszystkich przedsiębiorstw han
dlowych I gastronomicznych. W spotkaniu uczestni
czyli: sekretarz KW PZPR Marian Drewniak, wice
wojewoda bielski Antoni Urbaniec, zastępca dyrek
tora Departamentu Planowania Ministerstwa Han
dlu I Usług Edward Nowakowski i inni.

We wprowadzeniu do dys- iac zaledwie 1.1 proc, po
kusił wicewojewoda Antoni wierzchni całego kraju — 
Urbaniec przedstawił aktual- jest obszarem bardzo gęsto 
ny stan handlu naszego wo- zaludnionym, gdyż na 1 km 
jewództw» które — zajmu-kwadratowvm mieszka tu 207

osób. Ten wskaźnik stawia 
województwo bielskie na 8 
miejscu w Polsce, po War
szawie, Łodzi, Krakowie i 
Katowickiem. Nadto atrak
cyjne tereny wypoczynkowe 
oraz warunki' do uprawiania 
turystyki sprawiają, iż w 
ciągu roku województwo na
sze odwiedzam jest przez ok. 
8 min turystów. Dodając do 
tego, że 82 proc, ludności u- 
trzymuiafećj sie ze źródeł po
zarolniczych, przy zarobkach 
kształtujących sią na pozio
mie naeinie przekraczają
cym średnią krajową, uzys-
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Dorobek naszego szkol- nej S-latce omówił prowa- 

nictwa w minionych latach azący spotkanie, Virator 
oraz jego zadania w nastąp- oświaty i wychowania, Zdzi

___„ . i uru
chomi się dalszych 18. W 
konr-zącej się 5-latce prze
znaczono na szkolnictwo 
blisko 318 min złotych.

W przed: jazdowych dniach 
szkolnictwo otrzyma nowe 
obiekty, m. in. 5 grudnia Zo
ltanie oddana do użytku sa

la gimnastyczna przy ■ Szko
le Podstc . rowej im. Franci
szka Waniołki w Lipowcu.

Ponad 320 min złotych 
wyasygnuje sią na potrzeby 
oświaty w nar tepnei 5-latce

oddiiolywoniDideowo-wychowowciego
® ubiegłym tygodniu odbyło się w Bielsku- Babicki. Y'.'w&jtwôdz 

_. , .J j . , „4.1 • ix twie bielskim działa juz 35Białej przedzjazdowe spotkanie aktywu zbiorczych szkół gminnych, 
oświatowego z kierownictwem partyj- w najbliższych latach 
nym i państwowym województwa. Ucze

stniczył’ w nim m. in.: sekretář KW PZPR 
Stanisław Szczepanik, kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej KW partii An
drzej Strzygocki oraz delegaci na VII Zjazd 
PZPR ze środowiska nauczycielskiego: prorek
tor UŠ d's Filii ii Cieszynie doc. dr hab, Antoni 
Gładysz i dyrektor Gminnej szkoły Zbiorczej 
w Sułkowicach Janina Mrawczyńska.

Powołaniem młodego pokolenia 
- pràca dla Polski jutra

Z udziałem m. In. członka Egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczącego Rady Woje
wódzkiej FSZMP Jana Gwoždzla I zastęp
cy kierownika Wydziału Organizacyjnego 

KW PZPR Józefa Piekarczyka obradowało w dniu 
18 bm. II posiedzenie plenarne Zarządu Woje
wódzkiego Związku Młodzieży Socjalistycznej 
w Bielsku-Białej.
Zasadniczym tematem 

obrad był: dalsza aktywiza
cja społeczno - _ zawodowa 
młodzieży robotniczej przed 
VII Zjazdem. Referat po
święcony temu zagadnieniu 
wygłosił przewodniczący ZW 
ZMS Jerzy Kapias.

Związek Młodzieży Socjalis
tycznej zrzesza w naszym 
województwie >k. 35.(110 człon 
ków i wykazuje rosnącą pręż 
ność. Znajduje to wyraz we 
wzroście organizacyjnym, jak 
i yr podejmowaniu licznych 
inicjatyw społeczno - gospo

darczych, w realizacji czynu 
zjazdowego.

Działając wśród młodzieży 
robotniczej, ZMS koncentru
je główna uwagę na wycho
wywaniu przez prac“ — krze
wi kult dobrej robotv. mis
trzostwa w zawodzie, użyte
czność; społecznej.

Jeana z najbardziej . poży
tecznych inicjatyw Związku 
jest akcja „Młodzież dla po
stępu”, w której sprawdziły 
się tysiące członków. D >bre 
rezultaty przynosi Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki, 
konkursy o tytuł nr (lepszego
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Wysokie limanie da ludzi dobre! roboty
NAROSŁO w polskim społeczoństwlo I zado

mowiło się sporo dobrych tradycji. Do naj
lepszych I najpiękniejszych należy wita
nie doniosłych wydarzeń czynami produk

cyjnymi I społecznymi. Bierze w nich udział ogrom
na większość społeczeństwa, przygotowuje się 
do nich każde miasto I gmina, każdy kolektyw. 
Oto dlaczego takiego rozmachu nabrało podejmo
wanie i realizacja czynów dla uczczenia VII Zjazdu 
Partii.
Komitet Miejski PZPR w 

Cieszynie postanowił usatys
fakcjonować tych, którzy 

. wnieśli l wnoązą w zjazdowy 
i czyn największy wkład. W

miniona sobotę, 15 bm; otwar 
to w pom eszczeiL ich cieszyń 
sKiego Teatru galerię W przo
dujących realizatorów czynu, 
reprezentujących wszystkie

zakłady i trodowiska miast* 
Po iej zwiedzeniu wyróżnia
jących się w pracy zawodo
wej i społecznej udekorowa
no odznaczeniami. Otrzymali 
je: Zlot Krzyże Zasługi — 
Teodor Dziadek, Anna Fuohs 
i I eon Kuchejda, Srebrne 
Krzyże Zasługi — Antoni Cu
ber, Elżbieta Lorek, ‘Stani
sław Madei 'ki, Karol Stoszek 
Wilhelm Szczygieł i Edward 
Wachtarczyk, Brązowe Krzy
ża Zasługi — Karol Boruta. 
Alojzy Grygirrek, Józef 
Hanzel i Franciszek Kabacz
ka.
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Rolnicy i Chybiu

plon skupu
Jak nas poinformował naczt. ■ 

nik gminy Chyoic mgr Rom n 
Kucharczyk, tamteisi rolni, " 
wykonali już całkowicie plan 
skupu zbč i ziemniaków. Re
zultat ten uzyt-ano dzięki oby
watelskie] postawie p oducen- 
tów. jak również aktywności 
słu|by rolnej i Gminnej Spół
dzielni.

W meldunku ski rowanym na 
ręce wojewody blrl-kiego Józe
fa Lahůdka wildze gminne za- 
I ewni- lą, że w pełni wykona
li: zostanie również plan kon
traktacji produkcji tośllnnej 
na rok 197*. (dl

Sion KlHMI
pnedmlofem wnikliwej analizy

Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego
Newralgicznemu tematowi, jakim jest bu

downictwo mieszkaniowe, poświęcone było 
ostatnie posiedzenie Wojewódzkiego Zespo
łu Poselskiego, które odbyło się w dniu 14 

bm. w Bielsku-Białej. Omawiano realizację programu 
budownictwa w kończącej się obecnie 5-latce oraz 
zamierzenia inwestycyjne województwa w nadcho
dzącym 5-leciu.

Posiedzeniu przewodniczył 
Józef Buziński — I sekretarz 
KW PZPR. równocześni i 
przewodniczący Wojewódz
kiego Zespołu Pos< iskiego. 
Obecni byli posłowie: Stani

sław Kowa ki. Maciej MaJ- 
kut, Franciszek Michalik, 
Emanuel Mikołajczyk i Ka
zimiera W awri o-az woje
woda bielski Józef 1 .budek, 
jego I zastępca Jan Wałach,

przewodniczę] WK FJN 
Stanisław Jórdeczka, pr ™ 
katowickiej delegatury NIK 
Henryk Łichoś i inni.

Aktualny stan budownic
twa mieszkaniowego w wo
jewództwie bielskim, anali
zujący równocześnie realiza
cję 5-letniego programu gos
podarczego v’ tej dziedzinie, 
a także wytyczne na lata 
1976—1980, przedstawił wice
wojewoda Jan Wałach.

Program budownictwa mie
szkaniowego (w latach 1971— 
1975) dla obecnego obszaru
« IĄG DALSZY NA STR. 3)

Ponod 26 min zl 
no budowę domu

nouczycielo
Dnia 8 listopada br. w cie

szyńskiej łfflii. Uniwersytetu 
Śląskiego pr’et’ywaU przed
stawiciele Ministerstwa. 
Oświaty i Wychowania: dy
rektorzy Z. Szymański i C*. 
Szymanek.

Gości* w towarzystwie ku
ratora oświf y i wychowania 
Zdzisława Rablckiego, I se
kretarza KM PZPR Tkdeus-ą 
Tomiczka i naczelnika mi“- 
sta Jana Kuliga, zapoznali 
się z rozwojem uczelni.

Ministerstwo zad» ’ darowa
ło pomoc w budowie domu 
studiującego nauczyciela, 
przekazując na ten cel 26.200 
tys. złotych.

(cs)

Dodatkowe wyroby wartości ponad 25 min zł

M HO Mil „PßiVliilT
OMÜ HM DlMItiO
I bogatym dorobkiem Idzie na VII Zjazd Partii 

załoga Wytwórni Nakryć Stołowych „Polvld" 
z Cieszyna. Plan pięcioletni został przez fa
brykę wykonany już we wrześniu, dzięki cze

mu rynek krajowy otrzyma ponadplanowo wyroby 
wartości ponad 25 min złotych. Ambicją załogi jest 
bowiem nie tylko pełne wykonanie, ale wysokie prze
kroczenie podjętych dla uczczenia VII Zjazdu zobo
wiązań.

Jest to tym bard: iej cenne, 
że produkcję „Polvidu” prze
znacza aię w całości na zas
pokojenie potrzeb rynkowych 
i eksportu, a wyroby przed- 
sięhiorutwa ciejzą się usta
loną wysoka renomą. I nic 
dziwnego — słyną z nowo

czesności rozwiązań, wyso
kiej funkcjonalności i estety
ki wykonania. Ich- odbiorca
mi se m. in.: Jugosławia, Wę
gry, Szwecja, Dania, Iran, 
Irák I Libia.
(CIĄG DALSZY NA STR 3)

LUDZIE DOBREJ ROBOTY Z „POLVIDU" (rzędami od lewe|): 
Elfryda Jakubowska — szlifierz, Władysław Zaleski — har
townik, Stanisfow Gulis — szlifierz, Emilia Kabaczka — szli
fierz, Józef Kiełkowski — szlifierz oraz Wilhelm Broda — 

— praser. Fot.: Tadeusz Kopaczek

Ponad 220 ton karpia 
na świąteczne stoły

Wyniki produkcyjne Państwowego Gospodar
stwa Rybackiego w Pogórzu stawiają Je 
w rzędzie najlepszych zakładów tego ty
pu w kraju. Potwierdzeniem tego jest osią

gnięcie w ubiegłym roku drugiego miejsca w skali 
ogólnopolskiej.

Zresztą PGR Pogórze od 
lat plasuje się w gronie naj
lepszych gospodarstw rybac
kich w Polsce. Również tego
roczne odł wy okazały się 
rekordowe. Sponad 70 sta
wów w Dębowcu Kowalach, 
Simoradzu i Pogórzu, wyło
wiono ponad 330 ton karpia 
"v ubiegłym roku 30? tony). 
222 tony to karp konsump
cyjny, który znajdz’t się 
podczai tegorocznych świąt 
na naszych stołach. 83 tony 
stanowi kroczek, 25 ton — 
narybek. Warto zaznaczyć, 
żc odłowy te uzyskano mimo 
zmniejszenia obszaru hodow
li e 50 ha (17 proo. całej po

wierzchni) z powodu remon
tów stawów.

Cenne jest również zobo
wiązanie rybakót z Pogórza 
dla uczczenia VII Zjazdu 
partii. W’ nosi ono ponad 20 
ton karp>a handlowego o 
wartości ..liliona złotych.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iz w nałożeniach koń
czącej się 5-latki planowano 
osiągnąć w ostatnim iej r • 
ku produkcję 207 ton karpia, 
a uzyskano ponad 330 ton. 
Jak nam powiedział dyrektor
(CIĄG DALSZY NA STR. »

smiu tanuitai
Wojewódzki Zwężek Rolni

czych Spółdzielni ProdUKCyj- 
nycb ogłosił współzawodnictwo 
między RSP bielskiego regionu 
na rok 1*7«. Regulamin przewi
duje. że ocenie podlegać bę
dzie obszur gruntów przejętych 
w zespołowe użytkowanie, 
sprzeiiż wyższej od średniej 
wojewódzkiej Pt ci zbóż, ziem
niaków, mleka i żywca, jak

również produkcja netto z każ
dego hektara użytków rolnych.

Ponadto oceniać się będzie 
sprawy aamorzędowe, wykona
ne systi mjm gospodarczym in
westycje. wygląd estetyczny 
spółdzielń. sprawy sociálnu, 
bezpieczeństwo i hlglrnę pracy.

Dla najlep ; tych RSP przewi
duje się: sztandar przechodni, 
ni yrody. proporczyki i dyplo
my. (n)

Zmiony w wiślońskiei SKR
Wiślańska Spółdzielnia Kółek 

Rolniczych działa dopiero od 
lipa br. Nie zdążyła więc je
szcze organizacyjnie okrzepnąć 
a już dokonuje przedsięwzięć 
godnych uznania.

Pracownicy Spółdzielni włą
czyli się w lipcu i sierpniu ży
wiołowo w budowę ośrodka re
kreacyjnego w jonidle, nie
dawno zaś poaięll przędzjaz- 
dowe zobowiązania wartości 1 
min złotych. W ramach tej 
kwoty wykonane «oetanle ogro
dzenie dla przedszkole w Ma
lince, adaptacja pomiuszcz eń 
socjalnych dla załogi, bieżące 
remonty baz sprzętu w Malin
ce. GlębcaCh i Centrum. Dzia
łania te uzupełnia inicjatywa 
KGW. działających w ramach 
Spółdzielni, dotycząca opieki 
nad osobami starszymi.

Przedsięwzięcia te uzyskane 
dzięki wielu organizacyjnym 
zmianom, zmniejszeniu fluktu
acji załogi oraz podniesieniu 
wydajności pracy. Postanowić 
no bowiem podnít .ć dotyeh- 

, czasowa wydajność o J* tys. 
złotych w ikall roczne’ czyli 
dorówr. ać do średnia) woje
wódzkiej.

O wielkich zmianach deko- 
nujących się w Spółdzielni 
świadczy również powoli ni« do 
życia zakładu remontowo-bu
dowlanego, którego zidaniem 
będzie świadczyć dla rolników 
indywidualnych i pomniejszych 
instytucji rolniczych wszelkie
go rodzaju usługi z zakresu 
budownictwa. Zakład będzie 
także producentem poszukiwa
nych materiałów budowlanych.

Przyszłością spółdzielni jest 
również owczarstwo, pierwsza 
owczarnia powstanie w prze
ciągu najbliższych du-i lat na 
Małym Stożku. W celu upow
szechnienia hodowli owloc wi
ślańska SKR kooperuje z rol- 
nikam indywidualnymi, dostar 
czając im materiał zarodowy 
i paszę, duży im równie! : fa
chową pomoc*,.

Jak nas poinformował dyrek
tor placówki Antoni Małysz, 
plany zrealizowane zostaną gdy 
wszyscy członkorrii załogi pod
chodzić będą do pracy z tak 
wielkim zaangażowaniem jak 
Andrzej Cieślar, a rolnicy Wi
sły w^zmą sobie za przykład 
Mariana Wilczaka. Mieczysła
wa Tutaja fcfra Jana Bujoka 
z Malinki. (JR)
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Obradowało plenum WK ZSL
Ostatnio obradowało, z 

udziałem kierownika Wy
działu Ekonomlczno-Roi- 
nego NK ZSL doc. dr Wal
demara Michny, plenarna 
posiedzenie Wojewódzkie
go Komitetu ZSL. Omó
wiono dotychczasowe spo
łeczne i ekonomiczne 
osiefn.^cia ludowców wo- 
iew dztwa bielskiego.

Podstaw* dyskusji stał 
się referat prezesa WK 
Ferdynanda Łukasika. 
Skoncentrowała się ona

zwłaszcza na dalszym roz
woju rolnictwa w specy
ficznych warunkach tere
nów górskich i podgór
skich- Postulowano m. In. 
dalsze usprawnienie ob
sługi rolnictwa, wskazy
wano też na potrzebę u- 
mocnienia dyscypliny spo
łecznej i zawodowej mie
szkańców wsi.

Plenum podjęło uchwa
łę w sprawie zwołania na 
dzień 26 listopada I Woje
wódzkiego Zjazdu ZSL-

Poważny dorobek 
związkowców
W ub- tygodniu odbyło się 

spotkanie kierownictwa Wo
jewódzkiej Bady Związków 
Zawodowych w Bielsku-Bia
łej z dziennikarzami prasy 
lok sinej.

Przewodniczący WRZZ Ed
ward Pawi i poinformował 
o przygotowaniach woje
wódzkiej organizacji związ
kowej do kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej. która 
trwać będzie w zakładach 
od stycznia do marca przy
szłego roku. Zostanie wy
branych 120 delegatów na 
Konferencję 'Wojewódzką.

WRZZ okrz.pła juz organi
zacyjnie i kadrowo. Obecnie 
główną uwagę poświęca się 
poznawaniu specyfiki po
szczególnych zakładów, ze
społów ludzkich, ich osiąg
nięć i kłopotów. Przygoto
wywany jest również plan 
działania na rok przyszły. 
Bogato będą reprezentowane 
w nim sprawy socjalno-byto
we załóg, rozwój żyda kul

turalnego Itp. Wiele uwagi 
poświęca się dalszemu roz
wojowi socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, 
wyzwalaniu rezerw produk- 
cylnych.

Dzlr’ci taraniom woje
wódzkiej Instancji związko
wej, już w bieżącym roku 
udało się uzyskać 900 tys, 
złotych na dofinansowanie 
zakładowych placówek służ
by zdrowia, wzbogacić fun
dusze na cele kulturalno-o
światowe, sportu i turystyki.

Związkowcy rozpoczną 
kampanię z poważnym do
robkiem. Legitymuje się nim 
organizacje związkowe ta
kich m. in- zakładów jak 
CELMA, „Polifarb". „Juwe
nie”, Przedsiębiorstwa Re- 
montowo-Montażowe. FACH, 
Kuźnia FSM w Skoczowie. 
„Olza", .JPledan” i wiele in
nych. Dorobek ten zostanie 
upowszechniony i pogłębio
ny w oparciu o uchwałę VII 

Zjazdu PZPR. (d)

(DOKOŃCZENIE ze STR. 1) 
PGR mgr inż. Zdzisław 
Dombke, wpłynęły na to ta
kie czynniki jak: wyhodowa
nie własnego zdrowego na
rybku, zagęszczenie obsad w 
stawach, codzienne żywienie 
ryb oraz natlenianie stawów 
zai mszczonych z* pomocą 
deszczowni produkowanych 
przez nierodzimski „Mcpro- 
zet”.

Brednio z hektara wydoby
wano ponad 3 tony karpia. 
Odłowy, które rozpoczęto z 
początkiem października, za
kończono 20 listopada. Były 
one szczególnie ciężkie w 
pierwszym okresie, kiedy to 
wysoka temperatura otocze
nia i wody powodowała zna
czne osłabianie ryb.

Z powodzeniem zaaklima
tyzowały się w naszych sta
wach roślinożerne — amury 
i tołpygi. Hodowla ich jest 
znacznie tańsza od karpia, 
zaś smakiem nie odbiegają 
od znanych okazów słodko
wodnych. W tym roku odło
wiono w gospodarstwie 1500 
kg amura.

Odłowione karpie przeby
wają obecnie w magazynach 
rybnych, gdzie się oczyszcza
ją. Zaś w zimochowach nrze. 
bywać będą aż do wiosny 
kroczki i nar 'bek.

Czekające załogę nowe po
dwojone zadania w przyszłej 
5-latce wymaga ja zrealizo
wania szeregu inwestycji, a 
więc renowacji akwenów 
wodnych i wybudowania w

Ponad 220 ton karpia
Dębowcu podchowalni karpia, 
która pochłonie około 1,5 min 
złotych. W 20 Kistnach pod- 
chowa się na planktonie (ży
wieniu naturalnym) około 2 
min narybku.

Dalsze inwestycje to wy
budowanie w Dąhowcu ma
gazynu paszowego i 9 km 
dróg asfaltowych, prowadzą
cych do większych skupisk 
stawowych.

Licząca niespełna 30 osób 
załoga gospodarstwa należy 
do bardzo ofiarnych. Za to 
poświęcenie kilku długolet
nich pracowników PGR otrzy 

mało odznaki „Przodownika 
Pracy Socjalistycznej”. Są to: 
Zuzanna Maross (główna 
księgowa) oraz rybacy: Emil 
Máchej, Jan Sikora, Emil Pi
sarek i Józef Kislała. Wrę
czono im je podczas niedaw
nej uroczystości, kiedy to 
przedsiębiorstwu wiodącemu 
— PGR Kraków, w skład 
Którego wchodzi również za
kład w Pogórzu, przekazano 
sztandar przechodni Mini
sterstwa Rolnictwa i Zarządu 
Głównego Związku Zawodo
wego Rolników za najlepsze 
wyniki w kraju. (ez) 

SeioKCja narybku hodowlanego w Państwowym Gospodarstw.- 
Rybackim w Pogórzu. • Fał.: Paweł Czupryna.

Pracownio szkolno jokich molo
Dziatwa ze Szkoły Podsta

wowej im. Bohaterów We
sterplatte w Kończycach 
Wielkich otrzymała niedawno 
piękną pracownię do wycho
wania obywatelskiego, boga- 

to wyposaioną i gustownie 
urządzoną. Wprowadzono no
woczesne środki audiowizual
ne i pełną automatyzacje w 
ich obsłudze. Za pomocą spe
cjalnej aparatury św<stlnej

utrzymywany jest kontakt 
nauczyciela z uczniami.

Do podświetlonych gablot 
na ścianach ułoży się pamiąt
ki dostarczone szkole przez 
ur niów i mieszkańców wio
ski. Pracownia będzie jedno
cześnie izbą pamięci i per
spektyw.

(cz)

Bjnlfikata cen nawozów
Jak się dowiadujemy, woje

wództwo bielskie należy de 
tych regionów kraju, w któ
rych najsłabiej przebiega wy
kup nawozów mineralnych pod 
przyszłoroczne zbiory. O Ile w 
całym kraju vyl orui.o Już po
nad 3S proc, plenu w tyra za
kresie. u nas zaledwie 18 pioc.

A warto przypomnieć, te wla 
śnie w listopadzie nawozy mi
neralne sprzedawane są s naj
wyższa bonifikatą. Przy zaku
pie tony fosforanu amonu za
oszczędza rolnik no. 520 zł. sa
letry 440 zł, a siarczanu amo
nu 230 zł. Jeżeli zaś nawóz prze 
znaczony jest pod zakontrak
towaną uprawę zbóż, nabywca 
otrzymuje dodatkową bonifi
katę w wysokości 40 proc.

Zakupujae nawozy pomocni
cze wlai nie obecnie., rolnik u- 
zyskuje korzyści nie tylko ma
terialna. Sprzedaż ich odbywa 
się bez kolejek, istnieje możli
wość zaciągnięcia niskoprocen
towej pożyczki w banku spół
dzielczym. na tyczenie klienta 
GS dowożą nadto nawozy do 
sagrody ebłopskiej. Umiarko
wana zaś wilgotność gleby po
zwala na bezpośredni wywóz 
nawozu na pole, (n)

W dniu U listopada 
1973 r. zmarł

Karol 
CIAHOiNY

długoletni I ceniony 
pracownik Zakładów 
Energetycznych Okręgu 
Południowego — Elek
trowni Cieszyn, osłonek 
PZPR, aa działalność 
społeczną i zawodową 
odsnsczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Złotą 
Odznaką „Zasłużonemu 
w Rozwoju Wojewódz
twa Katowickiego" oraz 
Złotą Odznaką Związku 
Zawodowego Pracowni
ków Energetyki.

W Zmarłym tracimy 
szlachetnego, zasłużo
nego I oddanego Za
kładowi człowieka.

Wyrazy sseserego 
smutku I talu s powo
du śmierci składają
Rodzinie

DYREKCJA, POP, 
RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY 
ELEKTROWNI 
CIESZYN

Za wieńce I kwiaty 
oraz udział w nogrzeblo 
naszego drogiego OJea

Pawła 
WACŁAWKA

Zarządowi I Radzie Nad 
sorczej GS Strumleń- 
Pruchna. Kółkom Rol
niczym. OSP Prucbna 
oraz wszystkim krew
nym. znajomym, sąsia
dom serdeczno podzięko 
wanto składa

RODZINA

Ra okazano wyrazy 
współczucia, sa wieńce, 
kwtatv orąz udział w 
pogrzebie

ftp. Józefa 
BALCARKA

Dyrekcji, koleżankom I 
kolegom — współpra
cownikom z Zakładów 
Enurgatycznych Oddział 
w Cieszynie, jtrewnynt, 
znajomym I sąsiadom 
najserdeczniejsze podało 
kowanie składała

ZONA a RODZINA 

Nowa struktura Pomyślna sesja egzaminacyjna

organizacyjna LOK
Z udziałem m. In- sekreta

rza KW PZPR Andrzeja 
Barzyka 1 wicewojewody 
bielskiego Antoniego Urbań- 
ca obradowało w Bielsku- 
Białej pierwsze posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego Li
tí Obrony Kraju. Obszernie 
omówiono rolę LOK w no
wej strukturze organizacyj
nej. a zwłaszcza zwiększono

skupiają ponad 58 tys. człon
ków. Na czele 13-osobowego 
Prezydium Zarządu Woje
wódzkiego stoi mgr Antoni 
Urbanie«, zaś funkcje wice
prezesów pełnią: mgr Igna
cy Kania, płk MO ’• nryk 
Panlewics i płk dvpl. Zyg
munt Wnuk — szef Woje
wódzki-go Sztabu Wojsko
wego.

Ostatnio zakończyła się je
sienna sesja «gzaminacj jna 
słuchaczy dwuletniego kursu 
przygotowawczego do ekster
nistycznych egzaminów z 
zakresu ligi um ogólno
kształcącego, prowadzone
go przez Wojewódzki Uni
wersytet Robetniozy ZMS 
w Cieszynie. Do egzaminów 
przystąpiło ponad 300 słucha
czy I i II roku, którzy zdali 
łącznie 1.500 egzaminów.

Zdaniem Państwowej Ko

misji Egzaminacyjnej, słu
chacze wykazali się dobrym 
opanowaniem wiedzy, co po
twierdzają wyniki sesji, bo
wiem ponad 80 proc, egza
minów ukończono z wyni
kiem pozytywnym. Poważna 
w tym zasługa kadry peda
gogicznej i samych ucz
niów — w większości robot
ników.

W grudniu otrzymają 
świadectwa pierwsi absol
wenci.

zadania zarządów miejskich 
t gminnych, które uzyskały 
inicznc tompeteucje.

W województwie bielskim 
istnieje 489 kół i klubów 
specjalistycznych LOK. które

W czasie inauguracyjnego 
posiedzenia ZW LOK wrę- 
< zono rr.-.dal* „Za. zasłptf. dla 
Obronności Kraju”, .,ak rów
nież odznąki „Zasłużony 
Działacz LOK". (n)

Ostrawa
WTOREK. M LISTOPADA

sportu. 18.00 Dobranocka, 10.10 
Podskórny prąd — teatr tels- 
wizyjoy. 31.55 Neutralne wody 
— film prod. radzieckiej.

Program III Ring wolny — 
program rozrywkowy, 20.35 Te
lewizyjny Klub Młodych.

PIĄTEK, 28 LISTOPADA

Odznaczenia dla nailepszych
Z inicjatywy Kli bij Tech

niki i Racjonalizacji, dyrek
cji 1 Rady Zakładowej Fabry
ki Automatyki Chłodniczej 
odbyła się uroczystość deko
racji najlepszych pracowni
ków zakładu, w której wzię
ło udział 146 pracowników le
gitymujących się ponad pięt
nastoletnim stażem pracy. 37 
osobom przyznano Odznaki 
Pracownika FACH oraz Od-

siaki Przodownika Pracy 
Socjalistycznej.

W in.preztj wzięli udział 
przedstawiciele Zjednocz„ata 
PROMER, delegat Zarządu 
Okręrow-go Związku Zawo
dowego Przemysłu Maszyno
wego i Z sekretarz KM PZPR 
w Cieszynie TadeuM Tomi
czek, któremu wręczono Ho
norową Odznakę Zasłużonego 
Pracownika FACH. (x)

8.40 Beniowski — XII część 
serialu telewizyjnego. 15.45 
Szkoła sportu, 18.00 Dobranoc
ka, .8.10 Auto — moto — rewia, 
20.05 Bohaterskie miasto — Iv 
część serialu prod. radzieckiej.

ŚRODA. 2S LISTOPADA
18.15 Młodymi oczyma, 18.00 

Dobranocką. 18.18 Sokole Oko 
— film przyrodniczy, 20.00 Gło
wą w mur — film prod. wę
gierskiej.

Program II: 18.20 Wieczór ro
syjskiej i radzieckiej muzyki, 
21.20 Dzisiejsza Polska.

CZWARTEK, 21 LISTOPADA
5.55 Głowa w mur — film 

prod. węgierskiej, 15-48 Szkota

Serdeczno podztakewa 
nia za wiańca. kwiaty 1 
uddal w pogrgwbio 

ftp. Ignacego
ŽERTK1 

wszystkim delegacjom, 
krswnym. przyjaciołom 
i znajomym składa

RODZINA

Za okazaną pomoc w 
ciężkich chwilach, za 
wyrazy współczucia, 
wieńea i kwiaty oraz 
Hnuv udsial w pogrze
bie naszego drogiego 
Męża I Ojca

Sp. Karola 
CIAHOTNEGO

Dyrekcji I Załodze Etok 
trowni Cieszyn, krew
nym I przyjaciołom naj 
serdecsniejsze podzięko
wania składała

Zona i syn

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce 
I kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszej drogiej 
Matki

ftp. Marli 
ZYDEL

delegacjom ZBeWID.
WSS Cieszyn. Restaura
cji „Centralna”, sąsia
dom. znajomym I krew
nym serdeczne podzię
kowanie składała

CÓRKA a HODŻINĄ 

8.10 Podskórny prąd — teatr 
telewizyjny. 18.55 SLOVAN Bro 
tlslava — Zbrojkowka BRNO — 
spotkanie piłkarskie, 20.3* Spot 
kamy się na Vlachowce — pro
gram rozrywkowy. 22.30 Posag 
kzleżnaj Ralu — fUra prod. ru
muńskiej.

Program II: 20.00 Odpowiedź
— film prod. jugosłowiańskiej, 

SOBOTA. 29 LISTOPADA
11.05 Bohaterskie miasto — 
•ri 1 telewizyjny, 16.25 SLO

VAN Bratislava — DUKLA Ji
hlava — spotkanie hokejowe, 
20.00 Zamach w Paryżu — dra
mat filmowy prod. francusko- 
włosklej.

Program IH 17.58 Jesień — 
film prod. jugosłowiańskiej, 
18.40 Dobianocka.
NIEDZIELA. M LISTOPADA
0.58 Przygody Markt Twalna

— film, 14.00 Sportowe popo
łudnie. 18.35 He słów starczy 
dla miłości — film prod. Cze
ch' słowackiej. 20.00 Chałupni
cy — komedia telewizyjna, 
20.80 Wieczór rosyjskiej i ra
dzieckiej muzyki.

Program 111 30.00 Tik-tak — 
inscenizacja telewizyjna.

Dyrektor naczelny „Foch-u" Konstanty Dudek dekoruje Wal
tera Kanti ra odznakę Przodownika Pracy Socjalistycznej.

• Fot.: Stanisław Rzepo

Dlaczego żłobek nie jest czynny

Minął u listopada — t«r 
min uruchomi nla no
wego żłobka przy uL 
Moniuszki w Cieszynie, o ta
kim terminie uruchomienia no

wsi placówki opiekuńczej po
wiadomi! naczelnika miasta 
dyrektor Zespołu Opieki Zdro
wotnej lek. mrd. Janom Kar- 
bowniczek. 7 kolei no przed- 
zjazdowej konferencji miej
skiej PZPR w Cieszynie inż. 
Jan Kulig zapewnił wojewodę 
bielskiego, iż ustalony pizez 
ZOZ termin przekazanie żłob
ka do użytku zostanie dotrzy
many.

Odwiedziliśmy ponownie no
wy żłobek w dniu 18 bm. Oto 
podstawowe braki, uniemożli
wiająca Jego uruchomienie:
• Żłobek nie otrzymał obie

cywanej przez ZOZ maszyny 
pralniczej (zaatępcsej), gdy* 
jej wprowadzenie do wewnątrz 
wlesałoby się z potrzebą wy
kucia odpowiednio szerokiego 
otworu w murze (wcześniej e 
tym nie wiedziano?).
• Żłobek otrzymał natomłaet 

zastępczo jedne pralkę typu 
domowego ..Światowid” (do 
prania co najmniej 300 pielu
szek dziennie, nie mówiąc 
o blellżnie pościelowej 1 oso
bistej setki dzieci)), które po 
plerwssej próbie ..wysiadtą", 
zaś cieszyński „Eldom” nie 
przejawia chęel szybkiej na
prawy maszyny.
• „Wyposażono** także pla

cówkę w tzw. taboret gazowy 
oraz garnek o pojemności... Ü 
litrów, w którym należałoby 
gotować pieluszki 1 bieliznę jak 
wyżej.

• Nieczynna — nadal — jest 
gazowa kotłownia, która dlo 
potrzeb pialnl ma dostarczać 
wrzątku i pary, wykonawca 
aparatury „jubara — faz" od
mawia uruchomiania do czasu 
wyłożenia kotłowni posadzką, 
która zapewni czystość w po
mieszczeniu (precyzyjna 1 bar
dzo czuła aparatura wymaga 
właściwych warunków eksplo
atacji).
• Brak Jest magla.

• Nadeszła suszarka do bie
lizny. Stoi jednak na tarasie, 
gdyż wprowadzenie jej de wła
ściwego pomieszczenia wyma
ga wybicia otworu w zewnę
trznej ścianie.
• Nie została zamontowana 

i uruchomiona wyżymaczka.
Tyle braków podstawowych. 

Oto dalsze, któro rzucają wła
ściwe światło na jakość wyko
nanych robót oraz działal
ność kierownika budowy, in
spektora nadzoru. Inwestora ti
ras użytkownika (czytaj: ZOZ).

Mime zapewnień, nie wyko
nano zabezpieczającej obudowy 
kaloryferów ani barierek w o- 
knach. Okna w pomieszcze
niach dla dzieci (a będą to ma- 
leństwal) są do tego stopnia 
nieszczelne, iż wiatr swobodnie 
porusza zasłonami. Nad trzo
nem kuchennym umieszczono 
wentylator o... odwrotnym 
działaniu (siei), zaś kilkadzie
siąt kilogramów llcząey robot 
wieloczynnościowy „zamonto
wano** na dwóch filigranowych 
taboreclkach. Zarząd Zieleni 
Miejskiej nie może przystąpić 
do zagospodarowania otoczenia.

bowiem wykonawca do teł P°- 
ry nie uporządkował przyleg
łego terenu.

Nadeszły natomiast oczekiwa
ne 3 szafy chłodnicze, jednak 
nadal atoją ona bezużyteczni« 
w korytarzu części gospodar
czej. Bardzo często, bywa, że 
po kilka dni nieczynny jest 
telefon (18-34). który byłby tak 
bardzo przydatny w obecnym, 
najtrudniejszym określa sta
wiania przez żłobek pierwszych 
kroków. Niestety, cieszyński 
Urząd Telekomunikacyjny nie 
spieszy się z usunięciem awa
rii.

Na koniec tzecz pikantna. 
Żłobek nie może działać bez 
stałej opieki lekarskiej. Do tej 
pory jednak cieszyński ZOZ — 
który ustalał termin urucho
mienia żłobka — nie wytypo
wał jeszcze lekarza-pedlatry.„

Penlewaś uruchomienie żłob
ka jest problemem wielkiej 
wagi społecznej dla znacznej 
części mieszkańców Cieszyna. 
Jesteśmy przekonani, iś opinia 
Jiubliczna posna zarówno tło. 
ak Imiennych sprawców 

wsselkleb perturbacji, związa
nych a jakościowym i termino
wym oddaniem do użytku 
wspomnianego obiektu. (TK)

PRACOWNICĄ BIUROWĄ 

z umlejęłnoidg pisania 
na maszynie zatrudni na 
pełnym etacie

REDAKCJA

KONKURS O 
ZWIĄZKU 

RADZIECKIM
Wielką popularnością 

wśród pracowników WSS 
Skoczów-Ustroń cieszył się 
konkurs pn. „Ce wiesz e 
Związku Radzieckim”. Jego 
rozstrzygnięcie nastąpiło pod
czas zakładowej akademii 
zorganizowanej z okazji 58 
rocznic ! wybuchu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Najlepszym opanowaniem 
wiedzy o Kraju Rad wyka
zała się pracownica admini
stracji Anna Szafarz.

Ponadto na tym spotkaniu 
wręczono 28 listów pochwal
nych najstarszym pracowni
kom WSS. Pożegnano także 
11 spółdzielców odchodzących 
na emeryturę.

I sekretarz KM PZPR w 
Ustroniu Jan Rymorz ude
korował Karola Miczkę — 
kierownika sklepu elektrycz
nego w Skoczowie odznaką 
„Zasłużony Praoownik Han
dlu". (cz)

• • •
DZIEŃ SENIORA 

W WIŠLE
Zarząd Miejski Polskiego 

Komitetu Pemocy Społecz
nej w Wiśle zorganizował w 
sal) Urzędu Miejski igo lu- 
kalný „Dzień Seniora".

W spotkaniu wzięło udział 
85 osób, spośród których kil
kanaście przekroczyło 80 lat 
życia. W uroczystości ucze
stniczył także naczelnik Wik
tor Buczek 1 wiceprezes Za
rządu Miejskiego PKPS w 
Wiśle Marian Augustowski.

W programie artystycznym 
wystroiło kółko dramatyczne 
i wokalne Liceum Ogólno
kształcącego 1 Technikum 
Gastronomicznego pod kie
rownictwem mgr Lubomiry 
Krepowej i mgr Jana Mo
tyki. <g)

MIESIĄCE DOBROCI 
DLA ZWIERZĄT

Miesiące październik i listo 
pad, ogłoszone od szeregu lat 
„Miesiącami dobroci dla zwie 
rząt”, ' stanowią przypomnie
nie o oddnwnnych nam przy- 
sług-ch przez zwierzęta rzeź
ne dof "dadczalne, do: iowe I 
wolno bytujące, bez których 
życie ludzkie byłoby bar Izo 
ubogi«, a nnwet niemożliwe.

Zar d Główny Towarzy
stwa Opieki nad Zwierzęta
mi utworzył konto (PKO I 
O/M Warszawa nr 1-9-121941), 
z którego czerpie się środki 
na przeprowadzanie kontroli
1 inspekcji zwierząt, doraź
no polepszanie warunków ich 
bytu, na opiekę i ulgę w cier 
pieniaeh.

Kwoty, jakie co roku wpły
wają na to konto, udowad
niają* że jest wiele sere Děl
ných życzliwości dla podej
mowanych akcji.

• • •

OŚRODEK ZDROWIA 
DLA DROGOMYŚLA

W sąsiedztwie pawilonu 
sportowego w Drogomyślu 
rozpoczęto budowę miejskie 
go ośrodka zdrowia. Obiekt, 
który ina kosztować 2,6 min 
złotych, zostanie oddany do 
użytku w 1977 roku. Znajdo
wać się w nim będą trzy ga
binety (lekarski, dentystycz
ny, zabiegowy) apteka i mie
szkanie dla lekarza.

Obiekt budowany jest sy
stemem gospodarczym przez 
własną ekipę UMiG w Stru
mieniu. (eg)

• • •

ŻOŁĘDZIE 
DLA ZWIERZYNY 

NA ZIMĘ
Działająca przy Szkole Pod

stawowej im. Bohaterów We
sterplatte w Kończycach 
Wielkich spółdzielnia ucz
niowska „Grosik" należy do 
bardzo aktywnych. Ostatnio 
Jej członkowie zebrali ponad
2 tony żołędzi, które przclra- 
zail leśnikom na karmę dla 
zwierząt.

Spółdzielnia prowadzi rów
nież akcję „szklanka mleka 
dl» każdego ucznia” oraz 
zorganizowała dla młodzieży 
kurs księgowości. (cz) 

• • •

SZKOŁA OMINNA 
KSZTAŁCI KOLEJARZY
Z nowym rokiem szkolnym 

powstała w Zebrzydowicach 
zbiorcza szkoła gminna. Po
siada nna dwie klasy uzawo- 
dowione o specjalizacji kole
jarskiej. Zajęcia fachowe pro 
wadzą pracownicy miejsco
wego węzła PKP.

Kosztem blisko 1.900 tys. 
złotych zbudowano w Mar
klowicach Górnych przed
szkola dla dzieci- Obiekt ten 
przekazano do użytku w ]ip- 
cu br. Wiele prac wykonali 
społecznie mieszkańcy Mar
klowic- Również szkoła w 
tej wiosce przeszła kapitalny 
remont. Wymieniono m. In. 
instalację kanalizacyjną i 

centralnego ogrzewania. Ko
sztem 400 tys. złotych wyre
montowano natomiast dach 
na budynku szkoły w Koń
czycach Małych. Większość 
robót wykonali miejscowi rze 
mieślnicy. W szkole zebrzy
dowskiej przeprowadzane 
jest odgrzybianie. Roboty, 
które pochłoną około 800 tys. 
złotych, zostaną ukończone w 
roku przyszłym.

(ez)

FRANCISZEK GLAJC 
INSPEKTOREM 
(J/g KULTURY

Na wakujące stanowisko 
Inspektora d/s kultury w 
Wydziale Oświaty i Wycho
wania Urzędu Miejskiego w 
Cieszynie powołany został 
Franciszek GlaJe. Pełnił on 
dotychczas obowiązki kie
rownika Rejonowego Zarzą
du Gospodarki Terenami 
UM. Franciszek Glajc jest 
znanym działaczem kultural
nym i sportowym. (ez)

DYŻURY RADNYCH

Począwszy od 20 listopada 
br. w lokalu Miejskiej Rady 
Narodowej w Wiśle (Urząd 
Miejski, pokój nr 3) w godzi
nach od 15 do 18 pełnią dy
żury radni MRN. Uwagi 1 
wnioski obywatele mogą 
zgłaszać również teł fonicz
nie (tel- 26-60).

Warto również wiedzieć, 
że w poniedziałki i piątki W 
Urzędzie Miejskim w Wiśle 
przedłużono godziny urzędo
wania do 17.00.

DBAJĄ O EMERYTÓW

Koło emerytów przy WSS 
Skoczów - Ustroń Jest nie
zwykło żywotne. Duża w 
tym zasługa kierownictwa 
spółdzielni, które nie zapom 
niało o swoich byłych pra
cownikach. Np. 31 paździer
nika odbyło się spotkanie, na 
które przybyło 76 emerytów.

Niedawnn zorganizowano 
także wycieczkę emerytów 
do Krakowa, zadbano o za
opatrzenie ich w ziemniaki i 
węgiel na zimę, ponadto roz
dzielono między nich zapo
mogi pieniężne. Wielu omo- 
rytów wysiano na wczasy 
lecznicze i do sanatoriów.

(cz)
• • ■

POŻEGNANIE 
POBOROWYCH

W świetlicy eleszyńskioj 
fabryki „Las” odbyło się u- 
roczyste pożegnanie poboro
wych- Odchodzącym do służ
by wojskowej przedstawicie
le dyrekcji. Rady Zakłado
wej i Zarządu Zakładowego 
ZMS podziękowali zn dotych
czasową pracę. Dziesięciu 
najlepszych otrzymało upo
minki książkowe.

Inicjatorem spotkania było 
zakładowe koło ZMS. (J)

• • •

ZWIEDZILI MUZEUM 
W OŚWIĘCIMIU

CirAyń ki Oddział Pol
skiego Związku Niewido
mych urządził dla swych 
członków wycieczkę do Mu
zeum w Oświęcimiu. Po dro
dze zwiedzono jeden z wjeł- 
kieh zakładów przemysło
wych Żywca. Bezpłatnego 
autobusu użyczył członkom 
PZN skoczowski „Polkap”.

(x)
• • •

MIESIĄC 
RACJONALIZACJI 

W CELMIE
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

oraz Klub Techniki i Ri lo- 
nailzacji Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA w Cie 
szynie ogłosiły listopad mie
siącem racjonalizacji i wy
nalazczości.

Najlepsze rozwiązania ra
cjonalizatorskie zgłoszone w 
listopedowym konkursie zo
staną wyróżn ane wysokimi 
nagrodami pieniężnymi.

(kar)

NOWE REMIZY OSP
W przyszłym roku e nową 

remizę OSP wzbogaci się 
Strumień. Ten okazały 
obiekt, powstający w cen
trum miasta, ma kosztować 
blisko 3 min złotych. Znaj
dować się w nim będą gara
że, magazyny na sprzęt stra
żacki, salka na 200 miejsc z 
pełnym zapleczem i mieszka
nie. Roboty prowadzone są 
systemem gospodarczym y* 
czynie społecznym. Obecnie 
obiekt gotowy Jest w stanie 
surowym. Zimą przystąpi- się 
do prac wewnątrz budynku.

Do najofiarniejszych PrlF 
powstawaniu nowej strażni
cy należy zaliczyć Henryka 
Arkularego (przewodniczący 
komitetu budowy) i Stanisła
wa Cudaka.

Również w Zabłocili P°* 
wstaje nowa remiza strażac
ka, która ma kosztować 1.7 
min złotych. Oprócz garaży 1 
magazynów w obiekcie tym 
znajdą pomieszczenie: sklep 
GS i salka zebrań z zaple
czem.

Organizatorem wszystkich 
prac przy nowym obiekcie 
Jest Piotr Janota. Ie1'
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Z CYKLU NASZE DZIECI: 10-mleslęcxnU Grzesio Brzósko 
z Pogwlzdowo

Nowoczesno proMelo „Polvitío“
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. U

Walory artykułów opusz
czających cieszyński zakład 
zostały docenione przez Mi
nistra Handlu Wewnętrznego 
i Usług w konkursie „Mer
kury”, w ramach ktńrego 
uzyskały wyróżnienie i na
grody pieniężne, zaś w kon
kursie „Dobre — ładne — po
szukiwane" szereg wyrobów 
„Polvidu" wyróżnionych zo
stało złotymi i srebrnymi od
znakami. 38 spośród nich oz
naczonych jest znakiem ja
kości „1”, zaś 10 wyrobów 
znakiem klasy „Q".

Dla urozmaicenia i wzboga
cenia oferowanego krajowym 
i zagranicznym klientom 
asortymentu uruchamia się 
co roku produkcję kilkunas
tu nowych wyrobów, z któ
rych wszystkie lokuję się w 
grupie nowoczesności „A". W 
roku bieżącym prawie po
łowa wyrobów została zastą
piona artykułami dotąd nie 
produkowanymi i nie sprze
dawanymi.

Oprócz ofiarności załogi de
cyduje tu inicjatywa w za
kresie wdrażania nowych 
procesów technologicznych i 
systematyczna poprawa or
ganizacji pracy. Nie bez zna
czenia jest również troska o 
warunki pracy zatrudnio
nych.

„Polvid” zastosował jako 
pierwszy 1 dotąd jedyny w 
kraju technologię przesyca
nia drewnianych trzonków 
Żywicami syntetycznymi, ro
tacyjne polerowanie nakryć, 
mechaniczne szlifowanie I 

szczotkowanie niektórych 
wyrobów, hartowanie noży 
w piecach elektrodowych itp.

Jest oczywiste, że jedyną 
drogą dalszego wzbogacania 
asortymentu wyrobów i ich 
ilościowego wzrostu może być 
wzrost Wydajności pracy. Do
brym prognostykiem jest za- 
Kowiedż otrzymania specja- 

stycznych maszyn, które 
mają nadejść jeszcze przed 
upływem bieżącego roku. 
Równie ważny jest jednak 
rozwój wynalazczości pra
cowniczej, pełne wykorzysta
nie istniejącego już potencja
łu, stwarzanie właściwego 
klimatu.

„Im bardziej wydajne ma
szyny 1 urządzenia, im bar
dziej skomplikowany proces 
technologiczny — powiedzia
ła nam przodownica pracy i 
działaczka partyjna Elfrydn 
Jakubowska — tym większa 
rola człowieka. Dokładamy 
maksimum starań, aby każ
dy czlenek załogi znał swoje 
miejsce w procesie wytwa
rzania I eauł się w pełni od
powiedzialny za produkowa
ny przy Jego udziale wyrób 
Ważny wpływ na dalszy roz
wój produkcji, na efekty pra
cy całej załogi, na stan dys
cypliny ma przykład towa
rzyszy partyjnych".

Uchwałą rządu z dnia 10. 
X. br. „Polvid” wszedł w 
skład nowo powstałego kom
binatu nakryć stołowych 1 
znalazł się w resorcie prze
mysłu ciężkiego. Załoga wię
żę z tym nadzielę na dalsze 
swiekszenie efektów pracy 
— dla dobra gospodarki na
rodowej. (d)
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TAWAR FIESTA — Z. M. 
Arguedas. Powieść regionalna 
wybitnego pisarza peruwiań
skiego, stanowiąca Ilustrację 
konfliktów Indiańskiej ludności 
autochtonicznej w Andach s 
przybyłymi z dolin Kreoleml. 
Tłem starcia jest tu Indiańska 
corrida „yawar” — zwyczaj, 
którego Indianie bronią przed 
„cywilizacyjnymi” zabiegami 
władz. Niezwykle tywa 1 dyna
miczna prezentacja problemów 
kulturowych 1 so,.j„lnych decy
duje o wysokim artystycznym 
1 poznawczym walorze powie
ści. WLiterackle, cena zł 18.

SALON WYTRZEŽWIEN — 
E. NlziurakL Powieść psycholo
giczna, której bohaterem jest 
młody lekarz, kompromitujący 
się w opinii publicznej 1 popa
dający w koofltkty z otocze
niem na skutek lekkomyślno 
ścl, nonszalancji 1 pijackich 
wybryków. Autor podejmuje 
Sroblcm perypetii tego ezłowle- 

s, prainąceio uporządkować

swe tycia, dsje plastyczny 
obraz różnych środowisk spo
łecznych 1 porusza różnorodne 
problemy naszej współczesno
ści. Mimo te powieść traktuje 
niejednokrotnie o sprawach 
trudnych 1 bolesnych, utrzyma
na jest w tonacji Ironlczno- 
żartobllwej. Czytelnik, cena zł 
25.

PETRA — H. Bielińska. Bo
haterką powieści jest dziewczy
na, która w przebraniu chłopca

uparcie dąży do wstąpienia na 
Akademię Krakowską. Książka 
posiada duże wartości hlsto- 
ryczno-poznawcze, ukazuje roz
wój kultury polskiej w Odro
dzeniu, a takte środowisko 
kształcącej się w Krakowie 
młodzieży s różnych krajów. 
Iskry, cena sl 17.

POZA TYM 
FOŁECAMYl

Inwazja Jaszczurów — K. Ča
pek, WLiterackle, cena zl ». 
Notatki o poesji I krytyce — 3. 
Kwiatkowski. WLiterackle, ce
na zł 28, Dżentelmeni I poeci
— P. Mroczkowski, WLiterac
kle, cena zl 43, Eugene O’Nell
— M. HUpowicz-Ftndlay. W. 
Powszechna, cena zl 31. Przy
gody Alicji w Krainie Czarów 
Ł. Carrol, Czy, Inlk, cena zł ił. 
Ludowa lutnia — 3. Kurek. 
Iskry, cena zl 28. Zygmuntow- 
akie czasy — J. I. Kraszewski, 
LSW, cena zł M. Obrona War

szawy I Modlina —■ L. Głowacki, 
MON cena zł 30. Prawda o gór
niku Pstrowskim — J. Roszko, 
Iskry, sl 12, Pielgrzymka do 
Warszawy — M. Dąbrowska. 
Czytelnik, cena zł 7, Jugosła
wia — M. Krukowska, WPow- 
szechna, cens zl 7t, Marla Sklo- 
dowska-Curia — O. Wolczek, 
Intcrpre: s, cene zł 28, Droga do 
Jednoid — 8. Syzdek, MON, 
cena zł t, Cypr. Anatomia kon
fliktu — B. Nitecka-Jagteito, 
MON, cena zl U, Spotkania pol- 
ako-franeuskia — Z. Markie
wicz. WLiterackle, cena zł 33, 
Z pola Walki — Klw. cena zł 
20, Zarządzanie produkcją eks
portową — H. Rębacz. PWN, 
ceos zl 28, Uprawnienia oby
wateli w związku z odbywa
niem niezawodowej ałuiby woj
skowej — M. Szadkowski, K1W, 
cena sl 10, Orzecznictwo arbi
trażowe —■ WPn wnlczt. cena 
zł 28, Tablic« -rółc jynaików 

Iwzrostu wykładniczego I dys
konta — H. Kr; ńskl, PWN, ce
na zł n. (rk)

Sion budownictwo mieszkonlowego(POKOŃCZENIE Z> BTR. 1) 

województwa bielskiego prze 
widywał wzniesienie 14.416 
mieszkań o 40.420 Izbach i 
łącznej powierzchni użytko
wej 032.443 metrów kwadra
towych. Przewidywane wy
konanie tych zadań kształtu
je się następująco: do użytku 
oddanych zostanie 14.085 
mieszkań, natomiast łączna 
liczba izb będzie o 1.8M wyż
sza od planowanej. Uzyska
my też dodatkowo 4.921 me
trów kwadratowych po
wierzchni użytkowej.

Główną przyczyną nierów
nomiernego wykonania wszy 
stkich wskaźników programu 
budownictwa mieszkaniowe
go jest wprowadzenie w trak
cie realizacji planu 9-letnlego 
nowych technologii, dzięki 
którym ludności przekazuje 
się większe mieszkania Efekt 
jest taki, iż w ramach tej 
samej powierzchni użytkowej 
— a trzeba wiedzieć, że dla 
budownictwa jest to właśnie 
podstawowym wskaźnikiem 
realizacji zadań planowych — 
uzyskuje się mniejszą ilość 
lokali mieszkalnych. Dowo
dzi tego średnia wielkość 
mieszkań, która dla woje
wództwa bielskiego wzrosła z 
44 do 45,5 metra kwadratowe 
go.

Analiza wyników budow
nictwa mieszkaniowego w 
naszym województwie poz
wala wnioskować, iż do koń
ca br. 5-letni plan gospo
darczy — biorąc pod uwagę 
podstawowy wskaźnik oce
ny. czyli powierzchnię użyt
kową — zostanie nieznacznie 
przekroczony i wyniesie 100,8 
proc, założonego programu. 
Uzyska się także przekrocze

nie wskaźnika wybudowa
nych izb, który wyniesie 104 
proc. natomiast założony 
program wybudowania 14.418 
mieszkań zrealizowany zosta
nie w 97.8 proc.

Mimo ustaleń planu 5-let- 
■iego, nie wybudowano ani 
jednego bloku mieszkalnego 
w Ustroniu (w tym roku za
dania przewidywały 154 mie
szkania o 418 izbach i po
wierzchni 0.071 m kw.) i w 
Zatorze, nie osiągnięto pla
nowych wielkości budownic
twa w Bielsku-Białej (95.1 
proc, realizacji). Cieszynie 
(94 proc.; gdzie nie wybudo- 
weno 105 mieszkań o 385 iz
bach i powierzchni 4.810 m 
kw.), Kętach (68.1 proc.). Su
chej (81,8 proc.) oraz w Wa
dowicach (96.4 proc.).

Znacznie większe efekty 
budownictwa mieszkaniowe
go uzyskano natomiast w 
Andrychowie (108,8 proc.). 
Chełmku (110,0 proc.), Oświę
cimiu (147,3 proc.) oraz w 
Żywcu (129.1 proc.). Nie pla
nowano budownictwa miesz
kaniowego w Strumieniu, a 
jednak mieszkańcom mia
steczka oddano 60 mieszkań o 
178 Izbach l powierzchni 2.338 
m kw.

Założenia programu bu
downictwa mieszkaniowego 
w naszym województwie na 
lata 1976—1960 przewiduję 
wzniesienie C6.000 Izb. a po
wierzchnia użytkowa wynie
sie 810.000 metrów kw. W 
przeliczeniu na mieszkania 

daje to liczbę 16.200 lokali. 
Porównując realizację bu
downictwa w kończącej się 
5-latce z programem na nad
chodzącą wzrost (w podsta
wowym wskaźniku powierzch 
ni użytkowej) stanowi 125 
proc.

Są to wielkości tymczaso
we, które po weryfikacjach 
mogą ulec korektom. Dla 
przykładu projekt planu 5- 
letniego na rok 1976 przewi
dywał wybudowanie w na
szym województwie 170.000 
m kw. powierzchni użytko
wej mieszkań, natomiast Ko
misja Planowania przv Ra
dzie Ministrów zadania te 
zwiększyła do 190X00 metrów 
kwadratowych.

Z założeń planu wynika, iż 
w pierwszym roku nadcho
dzącej 5-latki w stolicy wo
jewództwa wybuduje się 
2.084 mieszkania, w Cieszynie 
195, w Skoczowie 225 zaś w 
Ustroniu 154. Są to tylko wy
brane przykłady.

W obszernej dyskusji po
słowie zgłosili szereg wnios
ków i postulatów, które za
wrzeć można w następują
cych punktach:
• przedsiębiorstwa budow

lane winny doprowadzić do 
takiej organizacji pracy, by 
nie tylko zapobiec powsta
waniu niedoborów w zada
niach planowych, ale by w 
krótkim czasie wyrównać po
zostałe zaległości,
* wykonawcy Inwestycji 

mieszkaniowych muszę dążyć

do poprawy organizacji pra
cy oraz do lepszego wyko
rzystania potencjału, sprzętu 
i maszyn. Jest to bowiem je
den z zasadniczych warun
ków polepszenia jakości wy
konawstwa,
• należy dążyć nie tylko 

do pełnej realizacji nakreślo
nych zadań budownictwa 
mieszkaniowego, ale dopro
wadzić do takiego stanu, by 
pod. koniec następnej 5-latki 
uzyskać przekroczenie pro. 
gramu, a tym samym wy
gospodarować tak bardzo po
trzebna rezerwę mieszkanio
wą.
• trzeba stanowczo prze

ciwstawiać się podejmowaniu 
inwestycji nieplanowych,
• w programie budownic

twa należy uwzględniać tak
że potrzeby wynikające z 
wymiany substancji mieszka
niowych (wyburzenia wsku
tek modernizacji miast bądź 
stanu technicznego budyn
ków),
• w celu zapewnienia pra

widłowej realizacji progra
mu nadchodzącej 5-latki na
leży zbadać stan przygoto
wań zarówno inwestorów, 
jak wykonawców do oczeku
jących ich zwiększonych za
dań.

Postulowano także potrze
bę budowy nowej fahryki 
domów oraz rozważenie mo
żliwości kooperacji z poten
cjałem budowlanym sąsied
nich województw, w celu wy 
korzystania ich ewentual
nych rezerw wykonawczych.

Na posiedzeniu funkcję za
stępcy przewodniczącego Wo
jewódzkiego Zespołu Posels
kiego powierzóno Stanisła
wowi Kowalskiemu. Sekreta
rzem WZP jest Maciej Maj- 
kut. (TK) 

Plenarne posiedzenie 
WK FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Wychowawczo rolo HN

POD przewodnictwem
Stanisława Jórdeezki 
w dniu 20 bm. odbyło 
się w Bielsku-Białej 

plenarne posiedzenie Woje
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, poświęcone 
-vypraooiv.niu modelu wy

chowawczego działania 
wśród młodzieży w miejscu 
jej zamieszkania.

Jek wynika z referatu orać 
dyskusji, współczesne wy
chowanie, z uwagi na zjawi
sko szybszego rozwoju dzie
ci Í młodzieży, ze względu na 
pracę zawodową obojga ro
dziców, a także powstawanie 
nowych źródeł oddziaływania 
stało się procesem bardzo 
skomplikowanym.

Dlatego jednym z najważ
niejszych zadań w działal
ności wychowawczej oraz 
k ztałtowaniu osobowości 
młodego człowieka w miej
scu zamlesżksnia lest tworze
nie jednolitego frontu peda
gogicznego, obejmującego 
szkołę, rodzinę, wszystkie or
ganizacje polityczne i społecz
ne oraz całe środowisko 
współobywateli.

Dużą rolę do spełnienia 
mają samorządy mieszkańców 
oraz terenowe ogniwa Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci. 
One to przy wydatnej współ
pracy ZHP, rad zakładowych 
oraz zarządów ZMS powin
ny zapewnić warunki godzi
wego spędzenia wolnego cza
su, m. in. przez właściwą 
organizację tsw. życia pod
wórkowego.

Do realizacji szerokiego 
programu wychowawczego 
niezbędna jest odpowiednia 
baza, którą należy realizo
wać równocześnie z budową 
nowych bloków mieszkal
nych. Wynika z tego wyraźny 
postulat pod adresem spół
dzielni mieszkaniowych oraz 
urzędów miejskich i gmin
nych, w których gestii leży 

zatwierdzanie naszych miast, 
osiedli i wsi.

Nie trzeba nikogo przeko
nywać, że tworzenie bazy, 

umożliwiającej realizację pro
gramu wychowawczego, jest 
sprawą nader ważną, decy
dującą wręcz o powodzeniu 
pedagogicznych zamierzeń. 
Muszą o tym pamiętać admi
nistracje domów, osiedli, spół
dzielnie mieszkaniowe, przy 
których pomocy samorządy 
mieszkańców winny urządzać 
place zabaw, boiska, lodowi
ska, świetlice itp. (Tu miej
sce na redakcyjną dygresję: 
osiedle — bez nazwy — w re
jonie ul. Chopina w Cieszy
nie pozbawione jest m. in. 
boiska, a jedyny teren, wy
dzielony ns jego urządzenie, 
przeznaczony został pod bu

dowę hotelu robotniczego). 
Przy rozwijaniu form wy
chowania środowiskowego na
leży także — w szerszym, 
aniżeli do tej pory stopniu 
— wykorzystywać szkolne 
boiska, sale gimnastyczne i 
świetlice, co regulują odpo
wiednie zarządzenia Minister
stwa Oświaty i Wychowania.

FJN przejmuje zatem rolę 
koordynatora ważnych zamie
rzeń wychów wczych. W 
związku z tym komisje do 
spraw wychowania dzieci i 
młodzieży, w których działa
ją już doświ jdeteni pedago
dzy, należy poszerzyć o 
przedstawicieli społecznych 
ośrodków kulturalno-oświa
towych, klubów spółdziel
czych i ruchowskich, komi
tetów rodzicielskich, zakła
dów pracy, terenowych 
ogniw TPD, Ligi Kobiet, 
TKKF. ZBoWiD i innych.

Problemy wychowawcze 
dzieci i młodzieży w środo
wisku zamieszkania znalazły 
także swój wyraz w podjętej 
uchwale ..O modelu jednoli
tego działania wychowawcze
go w miejscu zamieszkania”.

WYZ^ZA JAKOŚĆ riTm WYZ^ZA JAKOŚĆ
1970 PRACY ŻYCIA 1980
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ODDZIAŁYWANIE IDEOWO-WYCHQW&WCZE
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Wybudowanych zostanie 27 
nowych obiektów, w tym 9 
zbiorczych szkół gminnych i 
tyleż przedszkoli. Podnosić 
będzie swoje kwalifikacje 
kadrs pedagogiczna. Obecnie 
s liezby 8,5 tys. nauczycieli 
ponad 760 kształci się dalej. 
Planuje się rozszerzyć opie
kę przedszkolną oraz objąć 
obowiązkową nauką całą 
młodzież do lat 18.

Głos w dyskusji zabrali 
również przedstawiciele na
szego regionu. Inspektor 
oświaty i wychowania Urzę
du Miejskiego w Cieszynie 
Józef Bącsek mówił o wy
chowaniu przedszkolnym i 
jego roli w przygotowaniu 
dziecka do dalszej nauki, 
natomiast prorektor Antoni 
Gładysz skoncentrował swo
ją wypowiedź na zadaniach, 
takie ma spełnić cieszyńska 
uczelnia w dokształcaniu 
kadry nauczycielskiej.

Ponadto w dyskusji zwra
cano uwagę na współpracę 
szkoły z zakładami opiekuń
czymi i na złożony proces 
wychowawczy. Wskazywano 
na potrzebę nagradzania wy
bitnych uczniów, którzy swą 
postawą w nauce i pracy 
społecznej świecą przykła
dem innym.

Głos zabrała również na
uczycielka ze Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Starym 
Bielsku, Alina Putek, która 
podzieliła się z zebranymi 
swoimi wrażeniami ze spo
tkania pedagogów całego 
kraju z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem.

Spotkanie zakończyło wy
stąpienie sekretarza KW 
Stanisława Szczepanika. 
Mówca podkreślił doniosłą 
rolę nauczycieli w kształto
waniu postaw młodych oby
wateli naszego kraju i ich 
przyszłych zainteresowań. 
Zwracał uwagę na potrzebę 
większej popularyzacji osią

gnięć naszej socjalistycznej 
Ojczyzny oraz na znaczenie 
postawy pedagogów 1 ich 
działalności w środowisku. 
Uwypuklił też rolę wycho
wania przez pracę, apelując, 
aby czyny, w których ucze
stniczy młodzież, były trwa
łe i pomnażały dorobek śro
dowiska. N* zakończenie 
swego wystąpienia Stanisław 
Szcseponik powiedział, że 
gwAruntem dobrej pracy z 
młodzieżą jest zdrowa i bez
konfliktowa atmosfera w 
środowisku nauczycielskim.

W trakcie spotkania mło
dzież złożyła na ręce sekre
tarza KW PZPR Księgę Czy
nu Zjazdowego, w której 
uczniowie szkól naszego wo
jewództwa, nauczyciele i 
członkowie komitetów rodzi
cielskich zadeklarowali pra
ce wartości ponad 14 min 
złotych. (cz)

(Komentarz na temat pro
blemów oświaty w naszym 
regionie zamieszczamy na

■ str. 4).

SPOTKANIE HANDLOWCÓW l WŁADZAMI
(DOKOŃCZENIE EB STR. I) 

kamy obraz wzmożonego po
pytu, szczególnie na artyku
ły żywnościowe. Ich udział 
w ogólnej sprzedaży stanowi
49 proc, wobec średniej kra
jowej wynoszącej 45 proc.

Posiadamy w naszym wo
jewództwie 2.650 sklepów o 
łącznej powierzchni poned 
213.000 m kw. oraz ok. 1.000 
punktów sprzedaży drobno- 
detallcznej. Do dyspozycji 
konsumentów stoi 467 stałych 
zakładów gastronomicznych, 
w których pomieścić się mo
że jednorazowo 44.200 osób. 
Natomiast tzw. „mała ga
stronomia" liczy ponad 200 
punktów o łącznej liczbie 
5.500 miejsc. Jeszcze w tym 
roku sieć placówek handlu 
detalicznego powiększy się o 
56 sklepów, zaś gastronomia 
wzbogaci się o dalszych 3.000 
miejsc w 40 lokalach restau
racyjnych.

Trzeba jednak stwierdzić, 
iż sieć handlu detalicznego 
naszego województwa cha
rakteryzuje mała ilość ob- 
szemveh i nowoczesnych 
sklepów, prowadzących sprze 
daż artykułów różnych branż. 
Istnieją tylko 4 domy han
dlowe, natomiast brak zu
pełnie supersamów i dużych 
magazynów. Ponad 2.000 skle
pów posiada powierzchnię 
sprzedaży nie przekraczającą
50 m kwadratowych.

Ten stan powoduje. Iż nie 
sposóh przekształcić obecnej 
sieci detalicznej w placówki 
wyposażone we wszystkie

zdobycze techniki współczes
nego handlu, trudno także 
mówić o w pełni sprawnej, 
rzetelnej I kulturalnej obsłu
dze klientów. Minio jednak 
obiektywnych trudności. . 26- 
tysięczna rzesza pracowników 
handlu wojewódzkiego, w 
którym kobiety stanowią 00 
proc, zatrudnionych, dosłow
nie „wychodzi z siehie”, by 
podołać wzrastającym zada
niom. Trudności te nie prze
szkodziły też w podjęciu 
przez pracowników handlu 
wartościowych zobowiązań 
dla uczczenia VII Zjazdu 
partii, wyrażających się prze
kroczeniem rocznego planu 
obrotów towarowych o 
424.800.000 Złotych.

Należy pamiętać, że w 
związku z reorganizacją ad
ministracji w kraju poważ
nym zmianom uległa struk
tura organisacyjna przedsię
biorstw handlowych i choć 
były to działania wielorakie, 
klient nie odczul ujemnych 
t«ęo skutków.

Należa się zatem wszystkim 
pracownikom handlu woje
wództwa bielskiego — stwler 
dził na zakończenie wicewo
jewoda Antoni Urbaniec — 
serdeczne wvrazy uznania t 
podziękowania.

W dyskusji głos zabierali 
przedstawiciele: Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i 
Usług, przedsiębiorstw han
dlowych: PHS, WSS, PHO — 
„Otex". GS. WZGS, PH „Ar- 
ged" oraz zakładów gastro
nomicznych.

Głos zabrał także sekretarz 
KW PZPR Marian Drewniak, 
który, mówiąc z uznaniem

o ofiarnej 1 odpowiedzialnej 
pracy handlowców naszego 
województwa, przedstawił za
danie tej gałęzi gospodarki 
nati >Wej w Rei Rodzącym 
5-leciu. Handel zwiększy o- 
broty o ponad 6 miliardów 
złotych, eo będzie stanowić 
wzrost o 43 proc, w stosun
ku do wyników obecnej S- 
latki. Wzrośnie zarówno licz
ba sklepów detalicznych, jak
1 placówek gastronomicznych. 
W ciągu dwóch lat woje
wództwo wzbogaci się o 22 
zajazdy turystyczne, co spra
wi, iż przybędzie nam ponad
2 tys. miejsc konsumpcyj
nych oraz 560 noclegowych. 
Rozwój sieci handlu detalicz
nego charakteryzować będzie 
budowa domów handlowych 
oraz centrów usługowo-han
dlowych, głównie w stolicy 
województwa oraz w uprze
mysłowionych ośrodkach, a 
także w siedzibach gmin.

Przedsiębiorstwa handlowe 
muszą jednak zabrać się ener 
gicznie do modernizacji sieci 
detalicznej, przede wszyst
kim zaś do łączenia małych 
sklepików i tworzenia ob
szernych placówek sprzeda
ży. Do tej pory bowiem pro
ces ten przebiegał zbyt wol
no 1 niezadowalająco. Marian 
Drewniak scharakteryzował 
także inne zamierzenia wo
jewódzkich władz partyjnych 
I państwowych, związane z 
podniesieniem kultury han
dlu 1 poprawą Jakości usług. 
Dziękując pracownikom han
dlu i gastronomii za Ich ofiar 
ny trud, apelował o dalszą, 
wydajną pracę w imię dobra 
klienta. (TK) 

l)!O Ul Mil DONU ROBOIÏ
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1|

W serdecznych słowach 
przemówił do zebranych I 
sekretarz KM, przewodniczą
cy Miejskiej Rady Narodo
wej Tadeusz Tomicsek. Wy. 
pracowany przez VII Zjazd 
program społeczno - ekono
micznego i kulturalnego roz
woju kraju — wskazał se
kretarz — stał się progra
mem całego narodu. I każdy 
z nas ma prawo powiedzieć 
sobie: uczestniczyłem sam, w 
miarę swoich sił i możliwoś
ci, w jego realizacji.

Obecnie idziemy na spot
kanie VII Zjazdu. Wiemy, że 
będzie on oznaczał kontynua
cję wytyczonej przed pięciu 
laty leninow kiej linii poli
tycznej. Dlatego z takim go
rącym przyjęciem spotkały 
się Wytyczne Komitetu Cen
tralnego.

W imieniu odznaczonych 
oraz wyróżnionych w galerii 
przemawiali: Teodor Dzia
dek z Cicszi ńskiej Drukarni 
Wydawniczej oraz delegat na

VIT Zjazd, prorektor Filii US 
w Cieszynie doc. dr Antoni 
Głody».

Z kolei rozpoczął się galo
wy koncert dla ludzi dobrej 
roboty. Dla tych, którzy od
znaczają się inicjatywą i po
mysłowością, którzy wyróż
niają się obywatelską posta
wą i ofiarnością. Są wśród 
nich racjonalizatorzy CELMY, 
których wnioski dały gospo
darce narodowej efekty w 
wysokości 4.276 tys. złotych. 
Są inni pracownicy tegoż za
kładu, którzy dali ponadpla
nowo 100 silników z przezna
czeniem dla huty „Katowice" 
i 600 narzędzi elektrycznych 
dla potrzeb rynku. Słowa uz 
nanta skierowano pod adre
sem załogi „Lasu", dzięki 
której ot.rzvmu.nv 7 tv<_ f- 
trów soków pitnych. Fabry
ki Automatyki Chłodniczej, 
która wyprodukuje w ra
mach podjętych zobowiązań 
filtry chemiczne wartości 2 
milionów złotych na eksport.

Padały nazwy fabryk, 
przedsiębiorstw handlowych. 

przykłady z dziedziny budów, 
nictwa, transportu. Padały 
nazwiska. Mgr inż. Anten! 
Cuder z „Polifarbu” zgłosił 
projekt wynalazczy, który 
przyniesie 2 miliony złotych. 
Karol Mendroeh z Drukarni 
złoży ponadplanowo dwa ty
tuły wydawnicze, przezna
czając na to 70 godzin.

Przekłady można bv mno
żyć. Coraz więcej załóg mel
duje wszak o przedtermino
wej realizącji zadań, podej
muje nowe, chce pójść na VII 
Zjazd z jak największym do
robkiem. Im właśnie dedyko
wano koncert.

Była to impreza ze wszech 
miar udana. Niemała w tym 
zasługa naszych zespołów — 
zakładowych i regionalnych.

Cieszyński teatr był zapeł
niony do ostatniego miejsca, 
część publiczności oklaskiwa
ła występy 1 tych, którym je 
dedykowano, stojąc. Świad. 
czy to o autentycznym sza
cunku dla dobrej roboty, 
dla twórców naszych sukce
sów. (n)

PRACA DLA POLSKI LUDOWEI
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. o 

w zawodzie, socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy.

Organizacja wojewódzka 
ZMS bierze aktywny udział 
w realizacji Inicjatyw spo
łeczno - produkcyjnych pod 
hasłem „Mledsleż Ojczyźnie i 
ParUI na jej Vn Zjazd”, 
przyjętych na ogólnopolskim 
spotkaniu młodych przodow
ników pracy, nauki i wysz
kolenia bojowego w Kosza
linie. Jej ambicją jest od
działywanie ideowo - wycho
wawcze na całą młodzież, po
ciąganie jej przykładem, słu
żenie krajowi i regionowi na 
najtrudniejszych odcinkach.

Istnieją możliwości popu
laryzacji zawodów w naszych 
warunkach deficytowych, a

szczególnie potrzebnych, 
zwłaszcza dla potrzeb prze
mysłów elektromaszvno’ ir ; 
go i lekkiego, dla handlu 1 
usług. Zamierza się dalej roz
wijać ZMS-owski patronat 
nad budownictwem mieszka
niowym.

Jak stwierdzono Jednak w 
dyskusji, trzeba równocześ
nie stwarzać młodzieży wa
runki zdobywania i uzupeł
niania kwalifikacji, rozsze
rzania możliwości uprawia
nia sportu i turystyki, ko
rzystania z rozrywki. Jest tu 
zresztą wiele miejsca dla 
inicjatyw samej młodzieży, 
która może i powinna pomóc 
w tworzeniu niezbędnej bazy 
materialnej.

Cennym nurtem obrad by
ło potępienie przejawów nie

solidności 1 lekceważenia 
obowiązków, pasożytnictwa, 
marnotrawstwa i zwykłego 
bałaganiarstwa. z którymi to 
ujemnymi zjawiskami mamy 
jeszcze do czynienia wśród 
młodzieży.

Pleuum podjęło obszerną 
uchwałę adresowaną do 
wszystkich członków i og
niw Związku — zarządów 
zakładowych, szkolnych i te
renowych. „Pragniemy — 
czytamy w niej — podejmo
wać coraz trudniejsze i bar
dziej edpowledslalne zadania, 
zadania uz miarę swoich mo
żliwości t ambicji — ambicji 
zbudowania nowoczesnego •— 
wysoko rozwiniętego gospo
darczo województw», o w 
pełni nkształtowanych sto
sunkach produkcji”. (n)
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„Jesień-Bielska 75”
W dniu 15 bm. otwar

to w Bielsku-Białej XIII 
Ogóle po; ka Wystawę 
Malarską „Jesień Biel- 
ska-75”, której organiza
torem było Ministerstwo 
Kultury i Sztuki przy 
współudziale Wydziałów 
Kultury i Sztuki Urzę
dów Wojewódzkich w 
Bielsku-Białej i Katowi
cach oraz Związku Pol
skich Artystów Plasty
ków. Na uroęzystość 
przybyli gospodarze na
szego województwa: I se
kretarz KW PZPR Józef 
Buziński i wojewoda biel
ski Józef Łabudek, wice
minister kultury I sztfl- 
ki Tadeusz Kaczmarek, 
przedstawiciel Wvdziału 
Kultury KC PZPR Ta
deusz Kielan i prezes Za
rządu Głównego ZPAP 
Janujz Kaczmarski

„Bielska Jesień zyskała 
<uż zasłużone uznanie i 
obrosła w tradycje Na 
tegoroczny konkurs ni d 
słano. ponad 200 prac 115 
autorów, w Biurze Wy- 

•staw Artystycznych eks
ponuje się natomiast 91

najlepszych obrazów M 
plastyków.

Złoty medal i nagrodę 
Ministerstwa Kultury i 
Sztuki otrzyma iła Teresa 
Mlszkin z Gdańska, sre
brny medal i nagrodę Wy
działu Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach przyznano 
Jackowi Leopoldowi Gra
bowskiemu z Bielska-Bia
łej. Srebrny medal i na
groda Zarządu Oddziału 
ZPAP w Katowicach 
przypadły również Grze
gorzowi Sztabińskiemu z 
Łodzi. Medale brązowe i 
nagrody wręczono- Zofii 
Nałęcz-Jareckiej z War
szawy oraz Krzysztofowi 
Kiwerskiemu i Adamowi 
Wsiołkowskiemu z Krako
wa. Nagrodą prezydenta 
Bielska-Białej ot-zymał 
Andrzej Gilman z Czecho
wic.

Gratulując nagrodzo
nym i wyróżnionym, wo
jewoda Józef Łabudek 
omowił, na tle inicjatyw 
kulturalnych wojewódz
twa, rolę „Jesieni Biel
skiej” dla krzewienia kul
tury plastycznej. (dl

Otwarto IX Dni Książki 
»Człow ie k-Ś w iat-Pol ity ka«

loutn min
W ubiegły czwartek uro

czyście otwarto w naszym 
województwie IX Dni Książki 

Człowiek — Świat — Poli
tyka”. Impr .za połączona zo
stała z I wojewódzką konfe- 
r sncją bibliotekarzy. Przyby
li na nią: sekretarz K 17 
PZPR St inislaw Szczepanik, 
kierownik Ośrodka Kształce
nia Ideologicznego KW Jerzy 
Piskorczyk, zastępca kierow
nika Wydzi: iłu Pra?y Ideowo- 
Wychowawczej Komitetu 
Wojewódzkiego Henryk Dy- 
parowski oraz dyrektor Wy
działu Kultury i Sztuki Urzę
du Wojewódzkiego Tadeusz 
T ąbacz.

Uczestnicy spotkania zwie
dzili gmach Wojewódz» iej 
Biblioteki PuljJicznej w Biel
sku-Białej i zapoznali się ze 
zorganizowaną tam wystawą 
książki sp łłeczno-politycznej.

W trakcie konferencji Hen
ryk Dynarowski przedstawił 
założenia progr mu rozwo 1 
kultury w województwie 
bielskim W świetle Wytycz
nych na VII Zjazd PZPR. 
Mówca podkreślił istotny 
wkład nasz »go reglortu w 
ogólnopolski dorobek kultu
ralny z jednoczesnym wska
zaniem jeszcze wiekzveh 
możliwości w tym zakresie.

•

ZAINAUGUROWANE w 
całym krają IX Dni 
Książki „Cłowiek — 
Świat — Polityka” bę

dą trwały do 30 listopada br.
Jedną z najatrakcyjniej

szych form propagowania 
książki społeczno-politycznej 
jest coroczna akc>a pod na
zwą Klub Książki „Człowiek 
- Swi t — Polityka”. Człon
kiem Klubu może zostać każ
dy, kto w terminie do 31 
stycznia roku przyszłego za
mówi co najmniej 5 książek 
z podanego zestawu, wypeł
ni' w tym celu kartę zgłosze
niową i złozy ją w dowolnej 
księgami „Domu Ksią:Jki” 
lub za pośrednie1 wem poczty 
zwróci się do Powszechnej 
Księgarni Wysyłkowej (ul. 
Nowolipie 4, 00-950 Warsza
wa), względnie skorzysta z 
usług kolporterów w zakła
dach pracy, instytutach, bi
bliotekach.

Przewidywany w następ
nym pięcioleciu rozwój pla
cówek kulturalno-oświato
wych stawia pr’ed pracow
nikami kultury i działacza
mi społecznymi nowe, bardzo 
trudne, ale możliwe do reali
zacji zadania.

Z zainteresowaniem zebra
ni wysłuchali wypowiedzi 
dyrektora Wojewódzkiej Bi
blioteki Publicznej Józefa 
Szczerby, który poinformo
wał o przebiegu organizacji 
sieci bibliotek publicznych 
w województwie i głównych 
kierunkach pracy tych pla
cówek w roku przyszłym.

Obecny na konferencji de
legat na VII Zjazd doc. dr 
hab. Antoni Gładysz, zwra
cając się do bibliotekarzy wo
jewództwa bielskiego, doko
nał syntezy osiągnięć nasze
go kraju w dziedzinie kultu
ry w ostatnim pięcioleciu. 
Rektor Głady«z mocno za
akcentował potrzebę noano- 
szen.a kwalifikacji animato
rów życia kulturalnego.

Podstawowe wypowiedzi 
dopełniła owocne. oparta o 
realia terenowe, dyskusja.

(g)
•

Każdy członek Klubu jest 
upoważniony <io otrzymania 
książek po cen,= obniżonej o 
20 proc.

Z j»t«w prop< n< vany h w 
roku 1976 pozycji obejmuje 
30 tytułów. Dziedziny nark- 
sizmu-leninizmu, filologii i 
religioznawstwa reprezentu
ją: J. Legowicza — Zarys hi
storii filozofii, W. I. Lenina 
— Dwie taktyki socjaldemo
kracji oraz Zarya dziejów re- 
Ugii.

W dziale historii i pamięt- 
mkarstwa znajdujemj J. Be- 
zymieńskiego — Ostatnie no
tatki Martina Barmana, 
B. Engelmanna — My pod
dani, W. Kowalskiego — 
Wielką Koalicję 1941 — 1945, 
A. Wasilewskiego — Diieło 
całego życia, J. Wyrozum- 
skiego, J. Gi< row ikiego, J. 
Buszki — Historię Polaki»

Szkoła ucząca
i wychowująca

„System' oświaty i wycho
wania, którego głównym og
niwem jest szkoła, stanowi 
w okresie budowy rozwinię
tego społeczeństwa socjali
stycznego jeden z podstawo
wych czynników rozwoju. 
Powinien on wszechstronnie 
formować osobowość młode
go pokolenia”.

Na Światowej Konferencji 
Nauczycieli w Warszawie 
prof. Aleksander Miriolu- 
bow powiedział: „Inwesty
cja w oświatę jest najbar
dziej opłacalną inwestycją”. 
Prawda tego stwierdzenia, 
kiedyś niepopularna i spy
chająca szkolnictwo do 
grupy dziedzin nieproduk
cyjnych”, znalazła dziś po
wszechną akceptacją, a osią
gnięcia ostatnich lat są tego 
najlepszym dowodem. Podję
te zostały doniosłe prace nad 
doskonaleniem obecnego sy
stemu oświatowego oraz nad 
opracowaniem koncepcji sy
stemu przyszłościowego i 
przygotowaniem warunków 
do jego realizacji-

Decyzje kierownictwa par
tii i rządu, podejmowane w 
dziedzinie spraw Ideowo- 
wychowawczych, zmierzają 
z jednej strony do doskona
lenia obecnego systemu o- 
światowego, odpowiadające
go potrze nom szybko rozwi
jającej sie gospodarki i kul
tury narodowej, z drugiej 
zaś mają służyć stworzeniu 
warunków pozwalających na 
podniesienie rangi społecznej 
zawodu nauczycielskiego.

A więc przygotowania do 
wprowadzenia powszechnego, 
obowiązkowego nauczania 
przedłużonego do lat dziecię
ciu, tworzenia zbiorczych 
szkół gminnych, a równocze
śnie — troska o wzrost kwa
lifikacji kadry nau mającej. 
Spośród ok. 8,5 tys. zatrud
nionych w szkolnictwie na
szego woje wództwa pedago
gów już ok. 17 proc, legity
muje się wyższym wy
kształceniem, z czego ók. 200 
osób w regionie cieszyńskim- 
Tylko w okresie o«tatnich 
dwóch lat ilość kadry z dy
plomem wyższej uczelni ule
gła podwojeniu.

W oparciu o tezy progra
mowe VII Plenum KC PZPR 
i uchwałę sejmową z paź-

d-iernika 1973 roku przystą
piono do tworzenia zbior
czych szkół- gminnych. Ist
nieje ich już w wojewódz
twie ponad 30, w tym w 
Istebnej, Chybiu, Górkach, 
Skoczowie, Kończycach Wiel
kich. Goleszowie. Stru mit - 
niu. Równocześnie zmniejsza 
się liczba oddziałów, roz
tacza sie opiekę nad ucznia
mi najzdolniejszymi, tworzy 
nowe kierunki i specjalności 
w szkołach ponadpodstawo
wych, które zani-wnia.’a mo
żliwość dalszego kształcenia 
całej młodzieży wojewódz
twa.

W bieżącej pięciolatce 
szkoły zawodowe opuściło 
ponad 50 tys. absolwentów, 
którzy zasilili gospodarkę ja
ko kwalifikowani robotnicy 
bądź technicy. Nie zaspokaja 
wszakże potrzeb wojewódz
twa 21 liceów ogôlnok'ztal- 
cących.

Stała' troską partii i władz 
jest poprawa bazy material
no-technicznej szkolnictwa. 
Na same inwestycje wydat
kowano od roku 1971 blisko 
pół miliarda złotych. Po
wstało dzięki temu w woje
wództwie 21 szkół i 13 przed
szkoli.

Dzieci i młodzież, zajmują
ca dziś miejsce na ławach 
szkolnych, realizować będzie 
swe obowiązki zawodowe i 
społeczne w warunkach do
konującej się rewolucji na
ukowo-technicznej. Stąd też 
kadra pedagogiczna stal< u- 
nowcześnia proces dydak- 
tyrzno-wvenowawczy. Coraz 
częściej wyprowadza się mło
dzież z tradycyjnej klasy do 
nowocześnie wyposażonych 
pracowni, których z roku na 
rok przvbvwa. Mają je już 
m. in. obydwa licea ogólno
kształcące oraz Szkoły Pod
stawowe nr 3 i 5 w Cieszy
nie. Szkoły Podstawowe W 
Koniakowie. Zaborzu, Koń
czycach Wielkich. Krasnej i 
in.

Realizując postulat prze
dłużonego czasu planowane
go ddziaływania wychowaw
czego na dzieci i młodzież, 
rozbudowuje się zajęcia po
zalekcyjne, które kształtują 
pożądane wzorce osobowe. 
VTydaie sie ledňák koniecz
ne rozwinięcie szerzej roz

budowy niad.” «(ko. ’ ’ch 
kół przedmiotowych, które 
by grupowały młodzii* wy
bitnie uzdolnioną-

W województwie bielskim 
prowadzą dzi elność 3 filie 
i 6 punktów konsultacyjnych 
wyższych uczelni. Filia Uni
wersytetu Śląskiego kształ
ci kadry pedagogiczne i kul
turalno-oświatowe. Filia Po
litechniki Łódzkiej inżynie- 
rów-merhaników i włókien- 
ników, zaś Filia Politechniki 
Krakowskiej w Oświęcimiu 
inżyn, rów-mechan ów, e- 
lektryków i chemików.

Ale szkoły (nie tylko pod
stawowe, lecz również śred
nie i wyższe), to także teren, 
gdzie oprócz zdnbawnia 
wiedzy trwa proces wycho
wywania. Miejsce i rola, ja
kie zostają szkole wyzna
czone w całokształcie nasze
go życia' spoi czno-gospodar- 
czegó, zmuszają do tworze
nia takich warunków,, aby od
puszczający szkołę absolu nt 
był wszech tronnie przygo
towany do ż*cia.

Szkoła uczv i wychowuje. 
Stad też uczynić należy 
wszystko, aby wvnikające z 
tej prostej prawdy funkcje 
były realizowan w sposób 
pełny, wszechstronny i sku
teczny. Wychowawcza rola 
szkoły to wiec iie tylko lek
cje, to także kółka zaintere
sowań, współdziałanie z ro
dzicami, działalność organi
zacji . harcerskiej.

Miejsce i rólę harcerstwa 
w szkole określa „Kodeks 
ucznia” ZHP ma więc roz
wijać pracę ideowo-politycz- 
ną wśród ogółu uczniów, 
występować z inicjatywami 
związanymi z uzyskiwaniem 
lepszych wyL ków w nauce, 
realizować zadania sprzyja
jące pogłębianiu samorząd
nych i obywatelskich postaw 
młodzieży, organizować czas 
wolny i wypoczynek...

Szkoła nie działa w izola
cji. Na efekty jej pracy, 
szczególnie wychowawcze, 
składają się postawy nas 
wszystkich. O tym musi pa
miętać każdy z nas. I pamię
tać — zawsze. Bo dobry 
przykład jest najlepszą me
todą wychowawczege od
działywania.

• OSTATNIO PRZEBYWAŁ 
W POLSCE dziekan Wydziału 
inżynierii Uniw . «ytetu w 
Trujillo w Peru, Cf- zynlak z 
pochodzenia — profesor Włady
sław Bobrek. Od lat łączy swą 
pracę zawodową 1 naukową z 
działalnością na rzecz zacieś
nienia polsko-peruwiańsklch 
kontaktów, m. in. przez nawią
zywanie współpracy wyr Hych 
uczelni obu krajów. Był nadto 
współorganizatorem obchodów 
kopernikansklch, które odbiły 
się szerokim echem w całym 
sp. zeństwle peruwiańskim

• DWUDZIESTOLECIE PRA
CY ARTYSTYCZNEJ obchodził 
Zespół Pleśni i Tańca „Beskid” 
z Bielska-Białej. Na uroczystą 
akademię z tej okazji przybyli 
m. In. I seLrerarz KW PZPR 
Józef Buzlńa-l 1 wojewoda biel
ski Józef Łabudek. Urządzono 
również wystawę p iml, tek i 
przyznano odzn :zenla związ
kowe. (n)

• W LISTOPADOWYM NU
MERZE MIESIĘCZNIKA „KUL
TURA I TY” zamieszczono ko 
respondencję, poświęconą akcji 
Upowszt chnianla muzyki, po
dejmowanej przez Zakład Wy
chowania Muzycznego Filii Uni
wersytetu Śląskiego w Cieszy
nie. Autor przypomina, że Cle-

ZAPISKI 
KULTURALNE

azyńskie należało zawsze do 
najbardziej umuz «kain.onvêh 
regionów kraju, wydało ono 
wielu kompozy'orow. dyrygen
tów, śpiewaków, muzyków 1 
muzykologów. Im placówka 
uniwersytecka poświęca sym
pozja, koncerty 1 pogadanki. 
E per-ment cieszyński zasłu
guje na uwagę zarówno peda
gogów jak 1 socjologów kultu
ry. (X)

• Z OKAZJI 3S-I.ECIA WY
ZWOLENIA CZECHOSŁOWA
CJI oraz Międzynarodowego 
Roku Kobie* w lokalu Klubu 
Polskiego Związku Kulturalno- 
Oświatowego w Czeskim Cie
szynie zorganizowano kiermasz 
książek 1 płyt. Inicjatorami im
prezy są przedsiębiorstwa kol
portażu książek: „Ars Polona 
— Ruch” z Warszawy, „Kni
ha" z Ołomuńca i ZO PZKO w

Czechosłowacji. Obok dzieł kla
syków znalazły się nc wysta
wie najcelniejsze pozycje pisa
rzy współczesnych. (x)

• ZNANI AKTORZY -SCE
NY POLSKIEJ” w Czeskim 
Cieszynie: Emilia Bobek i Ru
dolf Moliński oraz rety: sr Wi
told Rybicki otrzymali nagro
dy przyznane Im za wybił, e 
osiągnięcia artystyczne w : iku 
1074/75 Nagrody zostały wręa 
czone laureatom podczas uro
czystości, jaka odbyła się w 
Pradze. (x)

• W PIĄTEK, 38 bm. o godz.
17.00, doc. Ryszard Gabry' wy
głosi w sali konferencyjnej Fi
lii Uniw irsyietu Śląskiego w 
Cieszynie odczyt na temat 
twórczości szwajcarjko-poukl- 
go kompozytora Konstantego 
Rěgameya, który gościł przed 
wakacjami w cieszyńskiej 
uczelni. (n)

• HISZPANIA W UŁOWIĘ I
OBRAZACH - Oto temat spot
kania W KLUBIE PROPOZY
CJI z dr med. Jlrim Brabecem 
z Czeskiego Cieszyna, który po
dzieli się wrażeniami ze swoich 
podróży. 6 »o*ki nie odbędzie 
się w piątek, dnia 38. XI. br. 
o godzinie 18 w świetlicy Dru- 
k >rni przy ul. pokoju 1. <x>

Niedawno ukazały się 
numery „jutrzenki” i 
„Ogniwa”, otwierają
ce 31 rocznik tych za

służonych dla polskiej dziat
wy szkolnej w Czechosło
wacji pisemek.

Bogate tradycje prasy na 
Śląsku Cieszyńskim dotyczą 
także pism dla dzieci i mło
dzie j Od roku 1911 ukazy
wało Sic w Cieszyńskiem kil
ka tytułów gazetek adresów) • 
mych do młodych czytelni
ków. Współczesnymi konty 
nuatorami tych per dyi 5w 
sa ukazujące się w Czeskim 
Cieszynie tygodnik harcer - 
■ki „Gazetka Pioniera” ol z 
wymienione niiesięczniki 
„Jutrzenka” 1 „Osziiwo”.

Specyficzna > warunki spra- 
nają, że pisemka te mają w 

zasadzie charakter pism 
szkolnych, jakkolwiek ich re
dakcje starają się dostarczyć 
młodym czyt< Lnikom także 
lektury pozaszkolne

„Jutrvi-nka” jest przezna
czona dla dzieci klas od I do 
IV. Dla najmłodszych zawie
ra czterostr inicową wkładkę 
„PrOmyczek”. Program szkol 
nv uwzględnia przez za- 
misszczanic aktualnych ma
teriałów, głown.e związanych 
» rocznic - mi politycznymi i 
kulturalnymi. Redakcja „Ju
trzenki” dba o informację o 
Czecho* lowacji — państwie, 
w którym żyją czytelnicy pi
sma oraz o Polsce, z którą 
są związani przez swą naro
dowość.

Redakcji zależy na ucze
niu przez rozrywkę, stąd też 
przeważają teksty łatwe w 
odbiorze, dalekie od podręcz
nikowego stylu informacji. 
Widoczna jest dobra znajo
mość psychiki dzieci, co nie 
dziwi, gdy zważy się, że pi
smo reiagr-ją sami nauczy
ciele.
Pracami ze -polu k.oruje 
ostatnio Czesław Curzydło, 
długoletni nauczyciel, wyka
zujący od lat gimnazjalnych 
zacięcie literackie objawia-

Ld—ratura piękna w „Og
niwie” prezentowana jest nie 
tylko przez a’ torów prażą
cych y j’łąc*me dla młodzie
ży. Redakcja stawia sobie 
za zadanie upowszechnienie 
literatury polskiej, stąd tek
sty najwybitniejszych klasy
ków i pisarzy wjpółcze® łych. 
Stałymi w‘»p61pr„eownika(m' 
„Ogniwa” są pisarze war
szawscy 8L Aleksandrsak, B. 
Z-iigi1 i in.

■Z myślą o wzbogaceniu wie
dzy ogólnej „Ogniwo” pub-

ale również przez zjazdy ko
rt spor dentów oraz wspólnie 
ze szkołami organ sowa ie 
akcje społeczne. Trafiają w 
ten sposób do szerokich krę 
gów społeczeństwa polak ego 
w Czechosłowacji i w pew • 
nym stopniu oddziaływują 
na .spoirczność dorosłych.

Redakcje obu pisi.i miesz
czą się w Czeskim Cieszynie, 
ale każdy numer przybiera 
c tateczny kształt grafieznv 
i wydawniczy w Landskrou- 
nie i Pradze. Autorką znako-

jMöiieusi loMttii dm i mięci
iąc się dziś w zgrabnych 
wierszykach oraz tłumacze
niach. Z pismem'stali w^pół ■ 
pracują Janina ■ Kowalska — 
autorka zabawnych humore
sek z życia szkoły, Maria 
Janlurek — redagu' ça ką
cik wydawniczy, Maria Paw
las — przygotowującą pro
jekty dla majsterkowiczów 
oraz Józef MaciTra. Józef 
Ondrusz i Antoni Pieknik, 
dbający o to. aby czytel
nicy wzbogacali swoja wie
dzę o najbliższej im ojczyź
nie — Ziemi Cieszyńskiej.

Prace „Jutrzenki” konty
nuuje „Ogniwo", przeznaczo
ne dla dzieci klas od V do 
VIII. a chętnie wykorzysty
wane również w szkołach 
średnich.

Ukuje cyMe artykułów, ga
węd i pogadane np. z za
kresu historii, histórti sztu
ki, wiedzy regionalnej, tech
niki, przyrody, geografii, 
-portu.

Po śmierci długoletniego 
reaak*ora „Ogniwac — Gu
stawa - Przeozka — kierowa
niem redakcją zajęła się na
uczycielka i publicystka Hen
ryka Żabińska. Współpracują 
z nią m. in. Franciszek Sso- 
pa, Maria Ramasowr Gustaw 
Sajdok.

„Jutrzenka” i „Ogniwo” 
utrzymują ścisłe kontakty ze 
szkołami i swymi czytelni
kami, i to nie tylko przez ko
respondencję i sondaże od
bioru pisma dokonywane 
wśród uczniów i nauczycieli, 

mitych ilustracji, które w du 
żym stopniu i odmo ;zą rangę 
pisemek, jest Maria Małecka, 
zyjąca w Landskrounie. a re
daktorem układu graficzne
go ostatniego rocznika był 
Adolf Bielmo z Pragi.. Oba 
pisma wydaje Czeskie Mini
sterstwo Sz Inictwa w Pań- 
.‘-wowym Wydawnictwie Pe- 
dag« gi< znym.

W pierwszym numerze z 
1945 i „Jutrzenka” pi.ała:

..Przyno á wam będę fi
gi. me i wfcaołe wierszyki lub 
bajeczki, aajmiijąoe opowia
dania i ciekawe zagadki. We 
wszystkim będzie kropla 
nauki, która Was wzbog »o ić 
będzie".

Temu programowi oba wy
mienione pisemka starały się 

pozo tać wierne przez minio
ne 30 lait m. in. dlatego, że 
przez cały czas zajmował się 
nimi jako redaktor odpowie
dzialny ich „ojciec d i howy” 
prof. Jan Kotas, który w 
1945 r.. rzucił myśl wydawa
nia pism i nozyskał dla tuj 
Inicjatywy pierwstego wy- 
dawce obu 'inesięczników: 
Towzrzysiwo Nauczycieli Pol
skich w C/ chosłowacji.

Jak doniosła prasa war
szawska, w roku bieżącym 
Jan Kot»« zo rtał wyróżniony 
..Orderem Uśmiechu”, jedy
nym odznaczeniem na świę
cie, przyznawanym przez 
dzieci. Wyróżnienie to pod
kreśla zasługi redaktora Ko- 
taar dla scharr kt-ry kowa
nych tu pism dziecięcych oraz 
dla ich wkładu w rozwój kul
tury na Zaolziu.

Ostatnio w Czeskim Cieszy
nie odbyły się uroczystości 
jubileuszowe, które zgroma
dziły przedstawicieli prasy 
dla dzieci z Polśk? Jugosła
wii, NRD i Czechosłowacji i 
stały się okazją do podsumo
wania doty< ł -zai,ow>-go do
robku i nakreślenia da.l’Zy’.h 
peispektyu roz"«oju polsk.-j 
prasy młodzieżowej w CSRS.

„Ogniwo” i „Jutrzenka” to 
piękny rozćz,ał w cze*o- 
piśmiennictwi polskim poza 
granicami kraju. Duża w tym 
zasługa m. in. polskich na- 
'uczycieli. pracujących na 
czeskim Śląsku. (EH)

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Bronisław 
Kohut — „Kobieta niosąca Uście" — linoryt

Rolo „Czantorii" 
w oM liotii 
Mml (Bilony hestlMo
Do piękniejszych tradycji 

Śląska Cieszyńskiego moż
na zaliczyć hafciarstwo, 
które szczególnie intensyw
nie rozwinęło się w okoli
cach Istebnej i Jaworzyn
ki. ■

Bardzo ważną rolę w Be
skidzie Śląskim spełniały 
wyszycia haftem tzw. krzy
żykowym. Służyły one 
dawniej za element zdobią
cy strój góralski.

Piękno haftu krzyżyko
wego polega na jego spe
cyficznej formie, odmien
nej od innych, występują
cych na terenie naszego 
kraju.

Ściegami krzyżykowymi, 
wystywano głównie tło, z 
którego wyłaniano motywy 
geometryczne, jak gwiazd
ki, rozety, kółka itd.

Hafty krzyżykowe skła
dają się najczęściej z poje
dynczych elementów zdob
niczych lub też z zespołu 

‘ twrzącego motyw. Powta
rzający się zespół moty
wów. może tworzyć orna
ment.

Charakterystyczną cechą 
ściegów krzyżykowych jest 
to że w przypadku pojedyn
czego ich stosowania, same 
szwy mogą się stać deko
racyjnym motywem.

Haftem krzyżykowym 
wyszywano przede wszyst
kim kabotki kobiece oraz 
koszule noszone przez męż
czyzn, haftem zaś krzyży
kowym, tzw. obustronnym 
zdobiono chusty.

Dzisiaj, w okresie indu
strializacji i urbanizacji 
oraz zmian w strukturze 
społecznej wsi, coraz rza
dziej spotykamy się z pięk
nymi strojami ludowymi, 
które kiedyś stanowiły je
dyną odzież noszoną przez 
górali beskidzkich.

Wyparty przez współcze
sną, praktyczną modę strój 
ludowy spotkamy właści
wie już tylko w muzeach 
lub w zespołach regional
nych.

Do rzadkości należy już 
także posiadanie umiejęt
ności wyszywania ściegiem 
krzyżykowym. Zupełnie u- 
nikalną natomiast jest zna
jomość haftu obustronnego. 
Wyszywanie tymi technika
mi spotyka się obecnie tyl
ko u nielicznych mieszka
nek Istebnej i Jaworzynki.

Obecnie umiejętności rę
kodzielnicze są coraz bar
dziej cenione. Wymownie 
świadczą o tym np. obroty 
w sklepach „Cepelii”. Wy
roby ręcznie wykonane są 
również bardzo poszukiwa
ne poza granicami naszego 
kraju. Przedmioty te nada
ją bowiem specyficzną o- 
prawę mieszkaniom, trafia
ją do naszych indywidual
nych gustów.

W Jaworzynce działa ce
peliowski ośrodek hafciar
ski Spółdzielni Pracy Rę
kodzieła Ludowego i Arty
stycznego „Czantoria”, któ
ry zrzesza trzydzieści ko
biet posiadających umie
jętności wyszywania tech
niką krzyżykową, odziedzi
czoną po rodzicach i dziad
kach.

Haft, służący dawniej za 
element stroju, dzisiaj co
raz częściej zdobi przed
mioty użytku codziennego, 
np. tworzy pasowe kompo
zycje na obrusach.

Kobiety haftujące I 
współpracujące z „Cepelią” 
są otoczone troskliwą opie
ką. Wpisuje się je do reje
stru twórców ludowych, u- 
możliwia korzystanie z róż
nego rodzaju pomocy ma
terialnej, niejednokrotnie 
bezzwrotnej, zachęca do 
indywidualnej pracy twór
czej.

Mając na celu podtrzy
manie dawnych, tradycji 
naszego regionu, ..Cepelia” 
zorganizowała niedawno 
konkurs na haft krzyżyko
wy Beskidu Śląskiego. Im
preza ta ma charakter cza
sowo ciągły, a rozstrzyga
nie konkursu odbywa się 
co sześć miesięcy.

Celem konkursu jest po
budzenie inwencji twórczej 
hafciarek, wzbogacenie 
wzornictwa oraz podtrzy
manie zanikających trady
cji poprzez zachęcenie in
nych kobiet do pracy przy 
pomocy tej techniki.

Pierwszy etap konkursu, 
którego rozstrzygnięcie na
stąpiło w miesiącu sierpniu, 
przyniósł plon trzydziestu 
prac (jeden obrus haftowa
ny jest ok. miesiąca) o bar
dzo wysokim poziomie ar
tystycznym. Sąd konkurso
wy, składający się z rzeczo
znawców etnografów, naj
wyżej ocenia prace hafcia
rek z Jaworzynki. Pierwsze 
nagrody zdobyły: Maria 
Czepczor, Zuzanna Gorzoł- 
ka oraz Anna Rucka.

Podkreślić należy, że pra
ce wykonane zostały bardzo 
starannie, wykorzystano w 
nich różnorodne motywy 
zdobnicze odtworzone ze 
starych wzorników (pytli), 
wyjątkowe w swoim pięk
nie i wyrazie artystycznym. 
Wykonane zostały również 
prace o zupełnie nowych, 
nie spotykanych elemen
tach.

Część prac konkursowych 
postanowiła zakupić „Ce
pelia”, która wprowadzi je 
do produkcji . seryjnej. 
Większość wytworów po
kazano na wystawie po
konkursowej w Muzeum w 
Cieszynie, przedstawiono je 
także w pawilonie wysta
wowym „Cepelii” w Czę
stochowie.

Planowana jest poza tym 
wystawa w . Muzeum Be
skidzkim w Wiśle, na którą 
złożą się hafty z pierwsze
go i drugiego już etapu. 
„Cepelia” nawiąże kontakt 
i współpracę ze wszystkimi 
hafciarkami, posiadającymi 
umiejętność wyszywania 
beskidzkim ściegiem krzy
żykowym i umożliwi nau
czenie młodych kobiet tra
dycyjnego hafciarstwa. Na
leży bowiem wykorzystać 
wszelkie możliwości, przy
czyniające się do podtrzy
mania bardzo cennej spuś
cizny kulturowej naszego 
regionu.

ROMAN WOWRZECZKA
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Biegocze i kolorze no Równ cy

Szkolni pięcioboiści
I.Wisły

Cle-

- 10.26 m. 3) 
(SP-1 Wiała)

IM tn — 1) 
(SP-2 Uatroń)

Romau Kasprowies 
szyn) — 143 cm.

Kral Grseaors Csakoa przed 
Janem Zertkę I Zdzisławem 
Durajem. Podobnie było w ju
niorach I seniorach. Bieg lutuo- 
rów wybrał Jaeek Broda przed 
Krzysztofem Galeja I Piotrem 
Kisiala. a w seniorach trium
fował Kazimierz Hyrnik przed 
Stanisławem Urbańakltn i Jó
zefem Szostakiem.

W punktacji ogólnej piękny 
puchar zdobył! zawodnicy z 
LZS Poaörze przed LZS Cie
szyn 1 Startem Bielsko. Naj
lepsi otizymali nos rody ufun
dowane przez cieszyńskie za
kłady pracy i Bolko — Kaato-

Impreza wykazała, te mamy 
kllkn dobrych, obiecujących 
tp'Tte’ rAw. O Ua w grupie 
ehtopcćw przewalali lekkoa
tleci z Jasienicy, to wśród 
dziewcząt byliśmy «decydowa

nia lepsi, (cg)

Ponad BO zawodników wzięto 
udział w tradycyjnych biegach 
Îirzelajowych I wyścigach ko- 
arskich. które rozegrano ostat

nio na stoku Równicy. Trasa 
kolarska piowadzlla z Uatro- 
nla — Polany do schroniska na 
Równicy. W kategorii seniorów 
zwyciężył Wiesław Łukasiak 
■ LZS Cieszyn przed swoim ko
lega klubowym Andrzejem Du
da 1 Stanisławem Niemczykiem 
ze Startu Bielsko. W juniorach 
trzy pierwsze miejsca rozdzie
lili pomiędzy siebie kolarze z 
LZS Cieszyn: Tadeusz Duda, 
Józef Szkaradnlk I Jan Jagoda.

Biegaczki miały do pokona
nia dystans 1500 m. Wygrały 
zawodniczki LZS Pogói ze : 
Bernadetta Korman, Urszula 
Urbańska i Alina Czylok. Taki 
Mm dystans wyznaczono mło
dzikom. 1 tu klasa dla siebie 
byli zawodnicy z Pogórza. Wy-

W punktacji zespołowej 
chłopców najwięcej punktów 
zgromadzili lekkoatleci ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w Ja 
sieniey — 406. Dalsze miejsca 
zajeli: SP — 6 Clessyn — 373 
pkt.. ZSZ Istebna - «4 pkt.. 
SP — 1 Wisła - 31« Pkt™ i SP 
— 1 Ustroń — 313 Pkt.

Natomiast w grupie dziew
cząt pierwsza lokata przypad
ła uczennicom Zb ircsaj Szko
ły Gminnej s Istebnej które 
zgromadziły 4BS pkt. Na dal
szych pozycjach uplasowały «1« 
zawodniczki z SP — • Cieszyn 
(403 pkt.), SP — 1 Wisła (398 
rkt.). ZSG Jasienica (396 pkt.)

SP — 1 Ustroń (34« pkt.).
A oto najlepsi w poszczegól

nych konkurencjach:
CHŁOPCY: WO m 1) Edward 

Konus (Jasienica) — 13,6 sak.. 
Z) Mirosław Banot (SP-6 Cie
szyn) — 13.8 sek.. 3) Wiesław 
Pisarczyk (również z Cieszyna) 
— 13.1 sek. 1000 m — 1) Zbig
niew Walach (ZSG Istebna) — 
3:07.3 min.. Z) Jarosław Brzu- 
kala (Jasienica) — 3:09.7 min., 
3) Tadeusz Krcżelok (Istebna) 
— 3:13.3 min. Skok w dal — l) 
Wiesław Pisarczyk (SP-6 Cie
szyn) — 634 cm. 2) Edward Ko
nus (ZSG Jasienica) — 487 cm, 
3) Jerzy Worek (ZSG Istebna) 
— 469 cm. Skok wzwyż — 1)

(SP-0 
___ 3) Wiesław 

Szkoropa (ZSG Jasienica) — 
140 cm. 3) Ryszard Makler 
(ZSG Jasienica) — 135 cm. 
Pchniecie kulą — 1) Roman 
Kasprowies (SP-0 Cieszyn) — 
10.86 tn. 3) Mirosław Tomasik 
(ZSG Jasienica) 
Edward Gomola
— «.93 m.

DZIEWCZĘTA:
Urszula Kawulok__ _ ______
— 13.1 sek., 2) Katarzyna Osz- 
leda (SP-6 Cieszyn) - 14.3 sek., 
3) Celina Haesklewles (SP-I Wi 
sla) — 14.3 sek.. 800 m — 1) 
Jadwiga Kajzar — 3:43.3 min . 
2) Krystyna Kubica (obie z 
ZSG Istebna) — 3:43.3 min.. 3) 
Lidia Knopek (SP-1 Wisła) — 
3:46.3 min., skok w dal -- D 
Renata Madzia (SP-B Cle-^yn)
— 428 cm. 3) Urszula Kawulok 
(SP-2 Uatroń) — 418 em, 3) Ire
na Brudny (ZSG Jasienica) — 
408 cm. skok wzwyż — 1) Irena 
Brudny (ZSG Jasienica) - 133 
cm, 3) Małgorzata Michałek 
(ZSG Istebna) — 129 cm 4) Jo
lanta Bury (z tej samej szkoły)
— 120 cm. pc ml cle kula — ’) 
Jadwiga Kohut (ZSG Istebna)
— 8,13 m. 3) Irena Cbolewik 
(SP-9 Cle zyn) - 8.07 m. 3) Ali
cja Rud .cka (SP-9 Cieszyn) — 
7.75 m.

Szkoda, że w tej pięknej Im
prezie. rozegranej w słonecznej 
pogodzie, nie startowali przed
stawiciele klubów górskich, a 
wiec z Koniakowa, Istebnej, 
Wisły I Ustronia, (cz)

Na stadionie ustrońsklej Kuźni odbyły alg ostatnio sawody 
lekkoatletyczne w piędobojo, w których uczestniczyła mło
dzież ze szkól podstawowych, w rywalizacji o miano —* 
lepszego spotkały sie szkoły Jasienicy, Istebnej,

Ustronia — I i 3 oraz Cieszyna — 6 i 3.

ogłaszają

przetarg nieograniczony

poszukują

OKOLICY

ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE 
W CIESZYNIE

PARCELĘ u arów z prawem 
zabudowy w Boguszowleach, 
przy drodze Cieszyn — Kaczy
ce — sprzedam. Folwarczny, 
Pogwizdów 4. g-23713

kwater prywatnych dla rodzin
I OSÓB SAMOTNYCH W CIESZYNIE,

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Sa
modzielny Referat Mieszkaniowy ZEM CELMA, Cieszyn, ul. 
1 Maja 19, tel. 15-81, wewn. 524. 179kr

GOLESZOWIE. USTRONIU

NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU (MIKROBUS) 
marki „NYSA" TYP 501, 

nr podwozi« »2517, nr silnika 157701. rok produkcji 
1096, o przebiegu 201041 km. Cena wywoławcza sa
mochodu w I przetargu wynosi 45.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „JUWENIA" w 14 dniu od ukaza
nia się ogłoszenia w prasie, o godz. 10.

W przypadku nledojścia do skutku I przetargu, 
II przetarg odbędzie się w 7 dniu po terminie 
I przetargu, o tej samej porze.

Wadium w wysokości 10 proc, eeny wywoławczej 
samochodu nálety wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie przedsiębiorstwa. Samochód 
można oględać codziennie w godz. od 7.00 do 15.00.

184kr

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

.JUWENIA” 
w CIESZYNIE, al. Jana Łyska 3TAKSOMETR Poltaz 3 do ba

gażówki — sprzedam. Tadeusz 
Kajstura, Zaborze, Świerkowa 
14. ________________ g-22045
KUPIĘ pilnie — pianino. Ja
nusz Pankiewicz, Ruptawa Cen
trum 30a, teł. 696-23, g-22049
SKUPUJĘ opony zużyte, róż
nej średnicy 1 wielkości. Jan 
Zorychta, Dzlęgielów 31.

g-2204T
KRAKOWI Mieszkanie spół
dzielcze, 3-pokojowo, 43 m kw., 
zamienię na podobne w Cieszy
nie, z garażem, wiadomość kie
rować: Goleszów tel. 239._____
M-S spółdzielcze — zamienię 
na mieszkanie kwaterunkowe 
podobne lub większe Wiado
mość: Grudzień. Cieszyn, Mo- 
nlukzkl 13, m. 61._______ g-22048
LEGIERSKI Jan ogłasza kra
dzież pleczętkl o następującej 
treści: Warsztat elektroinstala
cyjny L< gl- r; kl Jan, Istebna 
T43. g-32046
WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne, wieczorowe, 
welony, kapelusze. RoUńska. 
Bielsko, Magl 14. boczna Kra
sińskiego. g-22012

Zima zawitała do beskidzkich miejscowości. Młodzież szkolna zrzeszana w SKS odbyła Już 
„pierwsze przymiarki” na nowym śniegu. Może tegoroczna zima będzie bardziej łaskawa dla 

narciarzy? • Fot.: Paweł Czupryna

Każdą wolną chwilę wykorzystują członkowie TKKF „Relaks” 
przy FSM-12 w Skoczowie do zagospodarowania zakłado
wego ośrodka sportów zimowych w Brennej-Bukowej. Stok 
zjazdowy jest wyposażony w wyciąg zaczepowy, ponadto 
został on oświetlony. Postawiona również pawilon, w którym 
možno przyrządzać posiłki. No zdjęciu: naciąganie liny 

wyciągowej. Fał.; Paweł Czupryno

Łeskaree KB clessyn przed 
kilkoma dniami zakońoyU 
pierwsze runde rozgrywek o 
mistrzostwo n ligi. Nie była

DZIEWCZĘTA POD 
SIATKĄ

PRZED ROZGRYWKAMI 
HALOWYMI

one zbył sacsężliw« dla na
szych chłopców, gdyż uplaso
wali się dopiero na ■ miejscu 
Liczymy jednak, że wiosnę 
podopieczni Edwarda Legiee- 
sklego zagraj« lepiej 1 znajdę 
się w ścisłej czołówce. Warte 
nadmienić, że jesieni« druży
na cieszyńska gięta w Jugosła
wii na międzynarodowym tur
nieju tenisowym, gdzie uplaso
wała się na drugiej pozycji.

Obecnie KB Cieszyn przygo
towuje się do halowych mist
rzostw Slęska, które odbędę 
się w dniach 20 1 33 bm. w Sie
mianowicach. Przypominamy. 
U w ubiegłym roku cieszyńscy 
laskarze byli prewdzlwę rewe
lacja mistrzostw Tylko punkt 
pozbawi! ich awansu do roz
grywek centialnych.

Zgłoszono także do eliminacji 
o mistrzostwo Slaeka 1 Polski 
drużynę juniorów. Pierwsze 
mecze odbędą się z poczętklem 
stycznia FI roku

Cieszyńskie Juniorki gra}« w 
klasie A. W 6 meczach zanoto
wały 4 zwycięstwa i dwie po
rażki. wygrały a AKS Mikołów 
3-6. Ruchem Chorzów 3:0, AZS 
Katowice 3:0 i GKS Jastrzębie 
3:2. Uległy po 2:3: BKS Biel
sko i Kolejarzowi Katowice.

W drużynie graja zawodnicz
ki: Wiesława Łuszćz, Irena 
Knbalok. Anna Szalbot. Maria 
Korzeja. Urszula Randze). Ani
ta Jankowska. Danuta Piecha- 
czek. Irena Ssprenol 1 Aana 
Zbel.

Zespól trenuje zawodnik KS 
Cieszyn Andrzej Rusarek. (cz)

A oto końcowa tabelka H ligi
1. Gniezno • W 16*
Ł Toruń 9 13 20:«
3. Gęsawa • 11 14:11
4. Łódź 9 11 11:3
8. Wroclaw 9 10 14:3
6. Kraków • 9 11:11
7. Bielsko • 8 7:19
8. CIESZYN 9 7 9:13
«. Sosnowlea • ■ •:1S

18. Dębiki 9 3 3:33
«30

Szanujmy znaki na trasach górskich
Co roku władze Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajo

znawczego przeznaczaj« spore sumy na renowację szlaków 
turystycznych 1 tras narciarskich. Również przed obecnym 
sezonem zimowym ekipy PTTK wyruszyły w góry, aby przy
gotować trasy dla amatorów „białego szaleństwa" 1 miłośni
ków leśnych wędrówek. Cóż z tego, kiedy wandale niszczę 
bezmyślnie wysiłek tych ludzL Np. niedawno pracownicy 
cieszyńskiego PTTK ustawili w rejonie Baraniej Góry około 
79 różnego typu znaków. Kiedy wracali po 6-godzlnnej pra
cy, kilka z nich było już zerwanych I połamanych. Z okazji 
„Telewizyjnego Banku Miast" ustawiono w Wiśle II tablic 
Informacyjnych i mapami Beskidów. Cztery s nich zostały 
Już "zerwane i zdemolowane. Zniszczono także oznakowania 
na szlakach spacerowych.

Smutn" to, ale prawdziwe Apelujemy więc do tych wszyst
kich, którym leży na sercu piękno naszych gór, bezpieczne 
poruszanie się po wyznaczonych szlakach, aby bezpardono
wo tępili wszelkie przejawy chuligaństwa i dewastacji na 
trasach górskich. (CI)

Turniej piłkarski TKKF
Zarzęd Miejski Towarzystwa 

Krzewienia Kultury Fizycznej 
w Cieszynie zorganizował ! tur 
niej piłkarski, w którym brały 
udział drużyny ognisk zakłado
wych TKKF.

W eliminacjach drużyny uzy 
skłv riasiępujęce wyniki: PKS 
— CEt.MA 8:3. PARBOLAK — 
PKS 3:8. CEI MA — FARHO- 
LAK 6:0. KARTON - ZAMPOL 
t:4. FA.CU - 'ZAMPOL 0:3, 
KARTON — FACH 3:0.

W spotkaniu o pierwsze miej
sce TKKF CEt.MA pokonał 
TKKF ZAMPOL 3:2 ft:l). zsś

w meczu o trzeci« pozycję 
TKKF KARTON wygrał Z ZMS 
POI.IFARB 2:1 (1:1).

Trzy najlepsze drużyny otrzy
mały ouchrry ufundowane 
orzer cieszyński KKFIT Wrę
czył fe kapitanom drużyn prze
wodniczący ZM TKKF Kazi
mierz Raszka.

Mecze odbywały się na bois
ku KS Cieszyn. W przyszłym 
roku planuje się utworzyć li
gę TKKF, w której grałyby 
wszystkie resp->ły z cieszyń
skich zakładów pracy, (cz)

Hokeiści już grają
Hokeiści na lodzi« K8 Cto» 

Bzyn zainaugurowali mistrzów- 
eką batalie w Lldee Okręgo
wej. Opiócz naszych chłopców 
srają w niej jeszcze dwie dru
żyny, a to Klektro Łaziska 1 
GKS Pszów. Mistrzostwa od
bywała «U systemem 4-rundo- 
wym. W pierwszym meczu ze
spół nasz grał w Pszowie z tam 
tejszym GKS I zremisował 3:3 
(1S, 3:1. 0:3). Bramki strzelili; 
J. Kędziora. Zb. Czarny I K. 
Sztoler. Najlepszym zawodni
kiem w drużynie cieszyńskiej 
był btamkarz Hajduk«

Drużyna cieszyńska, wpraw
dzie krótko, ale bardzo solid
nie przygotowywała się do mi
strzostw pod okiem byłego ho
keisty I-Ilgowego „Piasta* Cie
szyn. Bronisława Czarnego. 
Zespół trenował 3 razy w ty
godniu na sztucznym lodowis
ku w Jastrzębiu. Kadrę tworzy 
23 hokeistów, a wśród nich ta
cy zawodnicy jak: Tadeusz He
ra tek (kapitan zespołu), Józef 
81 inko. Stanisław Srkawran. 
Andrzej W o i ciuch, Tadeusz 
Wojnar. Krzysztof Sztoler, bra
cia Kędzlorowte i Zblgnlaw 
Crarny.

Kolejny mecz mistrzowski 
rozegra MS Cieszyó r Elektro 
Ł a risku na lodowisku w Ja
strzębiu.

Zespól boryka sie z kłopota
mi finansowymi. Dotychczas 
diużyna nie otrzymała dotacji 
Jak nas poinformował kierow
nik sekcji Jerzy Kukuczka, na
stroić w rei pole sa dobre I na
leży tle liczvé z godna posta
wa iwszych chłopców, (cz)

CELMA

OCtOSÆNIÀ
DROBNE

Program działaniu PUK 
na rok przyszły

W dniu U listopada ob
radowało zebranie plenar
na Zarsęda Wojewódakle- 
ge PTTK, na którym 
prayjęto program dxiala- 
nia na rok przylały. Prw 
widuje on m. in. wdra
żanie mlesckańców do tu
rystyki «amodsielnej, któ
ra winna alę atać domlnu- 
jęeę formę wędrówek. 
ZW PTTK planuje upo
rządkowanie ««kolenia tu- 
ryatycenego, które otrzy
ma jednolite formy, oraz 
rozszerzenie przewodnic
twa.

W roku przyszłym roz- 
pocznle się czteroletni« 
kampanię pn. „Polska 
sayeh dni". Jej głównym 
celem będirie utrwalenie 
w formie fotografii i 
opisów dorobku material
nego 1 kulturalnego kro
ju, zwłaszcza zaś tych 
obiektów I krajobrazów, 
które znikaj« z mapy Pol
ski na skutek «tale za
chodzących w życiu «po- 
łeczno - goepodarczym 
zmian.

Za Jedne z głównych 
zadań wojewódzkiej or

ganizacji PTTK uznano 
zapewnienia mieszkańcom 
warunków udziału w im
prezach turystycznych w 
czasie dni wolnych od 
pracy. Podjęte zostania 
również działanie dla pod
niesienia bezpieczeń ’« 
turystyki. PTTK nawię- 
że w tym eelu współpra
cę z Beskidzką Grupę 
GOPR.

Zarzęd Wojewódzki To
warzystw« planuje two
rzenie nowych oddziałów 
w miastach, gminach, za
kładach pracy i filiach 
wyższych uczelni, przy 
czym co najmniej połowa 
«pośród nich ma dyspono
wać biurami obsługi ru
chu turystycznego.

Za niezadowalający u- 
znano aa zebraniu «tan 
liczehny członków. Naj
wyższym stopniem «orga
nizowania chlubią się od
działy w Bielsku-Białej 
I Cieszynie, a najmniej
szym w Suchej Beskidz
kiej, Zywen i w Wado
wicach. Dążyć się będzie 
do likwidowania dyspro
porcji. (n)

Z wizytą n sportowców «szkolnych

Znani nie tylko z siatkówki
r^UKCESY «kośnych 
% sportowców z eieszyń- 

riůego Technikám Mo- 
•haniczno-Elektryczne- 

ge kojarzę nam się a siat
kówka. I Jest w tym wiele 
prawdy, gdyż wychowanko
wie mgr Władysława Sta- 
nieczka od lat tworzę trzon 
miejscowej drużyny grającej 
obecnie w Lidze Okręgowej, 
a ich młodsi koledzy walcz« 
o prymat w województwie. 
Do uprawiania tej właśnie 
dyscypliny sportowej zmusi
ły szkolę warunki treningo
we- A trzeba stwierdzić, âe 
sa one bardzo skromne. Za
mieniona przed laty na pro
wizoryczna Mię gimnastycz
na Jedna z sal na najwyż
szym piętrze jest jedynym 
miejscem. gdzie młodzież 
może „wyżyć" się sportowo. 
Nada le się tylko do gry w 
siatkówkę i na gimnastykę, 
względnie inne ćwiczenia 
pomocnicze. Jest za budyn
kiem szkolnym plac, zaro
śnięty ziel k>em i krzewa
mi. który świetnie nadawał
by się na boisko, które zima 
można by było zamienić na 
ślizgawkę. Były również pla- 
nv wybudowania tam sali 
gimnastycznej. Jednak wła
ściciel posesii I szkoły nie 
wyraził zgodv na te przed
sięwzięcia. Tnk więc mło
dzież meczy sie w ciasnej ta
li i -hodzi na boisko klubu 
sportowego. Traci na to po
nad 10 mnut. W dodatku 
stadion przy CELMIE jest 
od dłuższego czasu w remon
cie, więc trzeba korz stać z 
obiektów pod Wałka. Jeszcze 
bardziej odległych.

Wszystko to nie załamało 
ducha sportowego w szkole. 
Postanowiono do maksimum 
wykorzystać to. czym się dy
sponuje. Postawiono więc na 
siatkówkę- N« wyniki ' nie 
trzeba było długo czekać. 
Siatkarze z Technikum od 
lat nie mieli równych w 
dawnym powiecie- Wygry
wali. Jak chcieli. Również w 
zmaganiach wojewódzkich 
należeli i należę do ścisłej 
czołówki. Z powodzeniem 
występowali w lidze Junio
rów. Teraz graja w klasie A 
i wszystko wskazuje, że tx> 
rocznej nieobecności wrócę 
do grona ligowców.

Maję również sukcesy 
sportowo z tej szkoły w 
rozgrywkach piłkarskich. 
Ostatnio, po zwycięstwach 
nad CR8 Cieszyn 11 I, JESZ 
Cieszyn 4 1 i PTR Cieszyn 
3:1 zakwalifikowali się do 
spotkań półfinałowych, które 
odbędą się w Ketach.

Dobrar aa Megae«« w tech
nikum. Na ostatnich biegach 
przełajowych uplasowali się 
na 2 miejscu «a ZSZ i LO-3 
Cieszyn.

Również w ping-pongu 1 
Machach uczniowie TMÍ od
noszę sukcesy. Można ich czę
sto zobaczyć w drużynach 
wiajskich, gdzie bronię barw 
miejscowych ŁZ8.

Sukcesy «portowców ■« 
ściśle połęezone z osoba na
uczyciela wychowania fizycz
nego mgr Wladyalawa Sta- 
aloeska. Zw y z ta szkoła 
od ponad 25 lat, przetrwał 
blaski i elanie cieszyńskiego 
■portu.

Wraz z nieżyjęeym już mgr 
Gustawem Kożdoniem kladli 
podwaliny pod narciarstwo 
cieszyńskie. Ich podopieczni 
walczyli w roku 1950 o mia
no najlepszej szkolnej dru
żyny w kraju. Uczeń techni
kum, Jan Greń był mistrzem 
Polski w slalomie gigancie 
i zjazdach. Głośno było o 
takich narciarzach. Jak bra
cia PolekoWle. Jan Makueh, 
Jan Wojnar, J< ny Karasiń
ski. Witold Jeńozy, Jerzy 
Dułws. Ireneusz Gabryś. Ste
fan Pojda, Bnry i Cieślar. Ci 
zawodnicy stanowili trzon 
sekcji narciarskiej w póź
niejszym „Zrywie", którego 
dusza byl również mgr Wła
dysław Stanieczek.

Trzeba wymienić także do
brych lekkoatletów jak: 
dyskobol Karol Fober, mio
tacz Jan Greń czy trójsko
czek Wiktor Blesok. Ostat
nia gwiazda lekkiej Atletyki 
była Jadwiga Borkała — wi- 
oemistrzyni Polski w rzucie 
oszczepem, obecnie student
ka katowickiej AWF.

Technikum Mechaniczno- 
Eleklr czne w Cieszynie jest 
przykładem, jak można „ro
bić" dobrze sport szkolny, 
nia majęc ku temu warun
ków. Do tego, aby rozkochać 
młodzież w sporcie potrzeb
ny test „prawdziwy" klimat 
w sekole i człowiek, który 
całe swa doświadczenie i 
wiedse poświęci tej sprawie. 
Takim właśnie jest profesor 
Stanleezek. Potwierdzaj« to 
setki dyplomów rozwieszo
nych no całe! szkole, gablot
ka trofeów zdobytych przez 
młodzież s Technikum, wy
różnienia ! nagrody.

Ale mimo wszystko tej 
młodzieży należy stworzyć 
lepsze warunki ďo uprawia
nia sportu. 3« ku temu wa
runki, trzeba Jedynie odpo
wiednich dyrektyw władz 
miejskich, aby je zrealizo
wać.

Paweł CZUPRYNA

Drużyna siatkarzy z cieszyńskiego Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego. Fal.: Archiwum

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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.Wspomnienie loto" — to także fragment piosenki, wylonsowonej przez Annę Jantar.
Fot.; Tadeusz Kopoczek.

Opracował: ROBERT DANEL
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do narzeczonej. Przyszli. tam 
pod tą grapą, na Piosecznym 
wedla Jabłonkowa Janitko 
uwidzioł śliwki. Było tam 
tych śliwek w zagrodzie szy
kownie. Jak jyny ty iliwki 
uwidzioł, pado:

— Tato, jo by jod.
Tóż ociec wloz do zagrody, 

pełną czapkę mu tych śli
wek naobiyroł. Za chwile ich
nie było. Pyto sie ociec:

— Mosz dość?
Miałby możne dość, ałr u- 

widiioł gruszki. Tót pado:
— Tato, jo by jod.
Ociec obroł całą gruszkę, 

a synek to wszecko zjod. 
Ociec mu pado:

— Chłopcze, ale nie rób mi 
gcńbp. Jak tam wlezymy, 
cosi wypijymy, jak bydymy 

wiela ci dom 
tót aż nie mo-

lekkostletyks. 
trawka, pai-

SZANCE
We w»i Mosty za Jabłonkowem, w przesmyku szlą- 

sko węgierskim wybudowano r. 1573 twierdze naprze
ciw możliwym napadom Turków oraz kaplice do słu
żby bożej. W latach 1812—1815 znów ich odnowiono 
i u’ potrzebne rzeczy za opatrzono. Dzii lezy w zwa
liskach. Roku 1712 kazał komendant twierdzy Jan 
Danel Spens obok twierdzy wybudować druga kapli
cę t drzewa. Roku 1809 obie kaplice zniesiono.

ISTEBNA
Wieś docało w górach połniona i największa w ob

wodzie jabłonkowskim. Niedaleko kościoła ukazują 
górr nazwaną „złotą górą". Mówi lud tamtejszy, te 
w. jej kamieniu wiele złota.

Mieliśmy kiedyś w Cieszy
nie ulice noszące nazwiska 
dwóch sławnych Polaków: 
Korfantego i Hallera. Różna 
ocena historycznych faktów, 
związanych z dokonaniami 
tych ludzi sprawiła, ił ulice 
przyjęły inne nazwy. Dziś 
zarówno Korfanty, jak Hal
ler znaleźli należne im miej
sca w historii. Czas zatem 
pomyśleć o upamiętnieniu 
tych postaci poprzez nadanie 
ich imion powstającym w 
mieście ulicom. Należałoby 
także pomyśleć o podobnym 
upamiętnieniu Klemensa Ma- 
tusiaka, którego rewolucyj
na działalność jest z Cieszy
nem szczególnie mocno zwią
zana. A skoro juł o naz
wach: niektóre instytucje 
(jak np. VVSS) z uporem 
nazywają przedłużoną ulicę 
Stawową „Nową Stawową” 
choć nie znajduje to żadnego 
uzasadnienia w ustalonym 
w Cieszynie nazewnictwie. I 
jeszcze jedno, właściwie już 
po raz drugi. Jedna i ta sa
ma ulica nadal nosi dwie na
zwy. Jest to ulica Fryderyl a 
Chopina, której nowy odci 
nek nosi nazwę... „Szopena-’.

Czy doczekamy się upo
rządkowania tych spraw?

Na podstawie nlzei podanych 
znaczeń odgadnąć 16 wyrazów 
dwusylabowych i wpisać do 
diagramu (prawo- lub iewo- 
skosnie).

PRAWOBKOSNIE: 1. publicz
ny popis aktora. 3. mi ufesta- 
cia pierwszomajowa .3. nie o- 
peracja. 4. zmiany w organiz
mie powodujące wzrost, doj
rzewanie. 5. rośnie na drze
wach kamieniach. S. zasięg, 
granice występowania fakł'i. 
7. efekt, rezultat. 6. sztuczne 
Jezioro.

EEWOBKOSNIE: 1, wy oc li 
nie się krwi z pękniętych ia- 
czyń krwionośnych, 3. może 
być arytmetyczny lub geome
tryczny, 3. jedna ze stron świa
ta, 4. p zy skoczni w dal. 5- 
pnący się chwast, 6. oz< aka 
m^aklej dojrzałości. 7. graficz
ne przedstawienia ro» ‘nju, 9. 
ati ofia.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkact poczto
wych do dnia t grudnia br.

GOLISZ
Jest to kolonia należąca do gminy Zarzecza. Tez tc 

kolonia posiada piękny kościółek r. 1866 z twardego 
materiału na miejscu starej drewnianej kaplicy z do
browolnych darów wyrtc wiony i cudownej Mate» 
Boskiej Częstochowskiej poświęcony. O początku tejże 
kaplicy opisuje dokument, w arch’wie plebanii za
rzeckiej zachowany, następujące zdarzenie.

W roku 1768 wyszedł w pielgrzymką do Częstocho
wy ubogi parobczak Matosz, zakupił tam obraz Najlw. 
Panny. Przybywszy do Gołysza, wystawił przy ceścle 
słup i obraz nań powiesił. Zawsze widywano nad tym 
obrazem nadzwyczajną jasność i z tej przyczyny wy
stawiono kaplicą drewnianą, która służyła była jako 
prowizoryczny kościół parafialny przez czas muro
wania teraźniejszego.

Mnóstwo ludu odwiedza corocznie kościółek na Go- 
łyszu, szukając ulgi u Matki Boskiej. Podanie mówi, 
że miejsce to pomiędzy 'asami wybrała sobie Matka 
Boska Częstochowska na swój przybytek w razie 
znieważenie Częstochowy przez Mozgali.

tsgwar-.ować, 
ziymi, jako co. 
wisz: „tato, jo by jod".

Przyszli do 
pozdrowili sie, . 
oteowie tej młodej zaprosili 
ich za stół, posiadali, cosi da
li wypić. A gaździno sie tam 
kręci kole pieca, rychtuje

Zgodził sie na to tyn ociec 
i poszli spać. A ci drudzy 
wziyni i zamkli ich tam. 
Zamkli z pola diwiyrze i ci 
tam byli jak w hareszcie. 
Ale pozlygali. Pierzyny tam 
były szumne, bo tam ta Mc - 
rynka lygała. co sie minia 
wydować. Cna se poszła 
s do inszej izby leżeć, a 
niechała Jonka z tatą. 
nocy synek pówiedo:

— Tato, jo bu sroł.
— Na ty brrydoku, na 

tu pójdziesz, kie my są zo- 
wrzoni.

— Tato, jo by już sroł.
A była tam. wiycie. mnś- 

niczka, co sie w ni masło ro
bi, nic inszygo w te1, izbecz- 
ce -ni« było. Tóż naraboł do 
tc j maśniczki. Tóż ino .ecie 
wiedzieć, jak teli ziymioki 
zjod, teli śliwki, kiszkę, teli 
gruszki, poteśniki — wiela te
go było. Pelnuńką maśniczką 
narąboł. Pieknie to przykry
li, nic. Rano ci przyszli, ode- 
wrzylt dźwiyrze, puścili ieh, 
pożegnali sie. Ale 
pado:
— Jo togo Jana nie ehe«. On 
l’V jyny jod i jod. Nie na- 
starrzylibymy robić. Pódę ra
czy za Jurą spod Gi-owej.

Tóż posłali po Jurę pot, Gi- 
rową. bo ją chcielt wydać, 
przyszeł z ocami. Był grzecz
ny, oni pić bardzo nie chciol, 
ani jeść, jako taki przmdzo- 
ny światym. Od wojska był 
przyndzony. Jak se tak szwar 
nie ci oteowie popili, taż pra
wią tym gościom:

— A dy już nie chodźcie dó 
domu, sie tu u nas przespi- 
cic — tak, jak tym pyrszym.

JABŁONKÓW
Siedziba Jacków na Szląsku. Jackowie przybyli r 

głąbi Wągier i usiędli w Karpatach. Miasteczko Ja 
błonków, przez nich założone, tak nazwano od jabłoni 
stojącej przed laty wśród rynku. W Jabłonkowie sły
ną jarmarki na bydło rogate. Mieszkańcy trud~ią się 
po większej części .fabrykacją i handlem płótna i -nu- 
selinu, W tym celu jeżdżą często do Orawy na Wę
grzech, z czego powstało proroctwo: „Jak wszyscy 
jabłonkowianie będą w domu, będzie drień sądny”.

Jackowie czyli jabłonkowianie odznaczali się już 
dawnym czasem jako politycy i w pewnej pieśni 
dowej tak o nich ćpiewają:

W Jabłonko«»ie tą Jackowie, 
Rozumia ci w każdej mowie. 
Wędrował! z Rusem, Turkiem 
A nareszcie z Brande »burkiem.

W kościele parafialnym, wymurowanym r. 1620 
miejscu stare jo drewnianego, spoczywają zwłoki 
jezuity i gorliwego misjonarza Leopolda Tempes.

Doroczny konkurs na naj
lepszą wieś, stołówkę i kwa
terę letniskową pn. „Jabłoń
scy zapraszają Matysiaków” 
przyniósł pierwszą nagrodę 
wsi Żegociny w wojewódz
twie tarnowskim. Drugą na
tomiast nagrodę w wysoko
ści 400 tys. złotych przyzna
no — Brennej:

W grupie wzorowych kwa- 
terodawców wyróżniono 
pierwszą nagrodą PIOTRA 
BANIEWICZA, r&wnież z 
Brennej, a śrj 1 właścieli 
stołówek EMILIĘ GREŃ z 
tej samei miejscowości.

Sad konkursowy uhonoro
wał nadto wvróznieniami i 
nagrodami pieniężnymi sze
reg naczelników gmin i 
działaćzy, wśród nich ztiś 
naczelnika w B nnej — 
WŁADYSŁAWA HELLERA

Uroczy«te podsumowanie 
konkursu, połączone z wrę
czeniem nagród i wvstęoai~ 
artystycznymi odbyło się w 
Żegocinie. (*)

tak.' 
ale tylko

goleszowskie Gasła zamieniły 
w Gascha.

Jan, w zdrobniałej postaci 
Jasia, występuje w żartobliwej 
nazwie Jabłonkowa, która jak 
wiadomo brzmi: Jasiów. I tu 
także Niemcy, idąc zretztą za 
jabłonkowską wymową, zamie
nili Jasiów w Jaszów, o czym 
świadczy tytuł tomiku wierszy, 
napisany przez Niemkę, Mizzi 
Jurcczek-Zlellna: „Ledaco-
wszelico z Jaszowa”, wydane
go w Jabłonkowie w 1933 r.

Przy okazji wtrącania się w 
tzw. „etymologię od pana Za
głoby" należy zwrócić uwagę 
na pseudonaukowe wyprowa
dzanie nazwy Ustroń z łaciny. 
Skoro to polska nazwa, to dla
czego szukać jej pochodzenia w 
łacinie? Ten sam etymolog, 
który wpadł na łacin iki rodo
wód ^Ustronia, a był nim Jan 
Zahradník, wytłumacz"! nam 
również nazwę Czantorii, wy
wód: ,c ją od tatarskiego cha- 
na-ezana. Tak jak było praeto
rium Jako miejsce postoju 
rzymskiego pretora, tak we
dług niego było również czan
toriom jako miejsce postoju 
czana.

Taką jednak etymologię 
(Czantorii, Jaszowca, jak 1 
Ustronia, pochodzącego jakoby 
od ustrinum) włóżmy między 
bajk! (J.K.)

I zaś ich tam dali na tą 
górką spać. I też ich zamki'. 
Zamkli ich, d >bre. Leżą, wy
spali sic fajnie, na drugi 
dziyń rano przyszła Maryna.

— Na jak żeście się wypa
li? Jak ci się, Jurzyczku, 
sjało?

*— Bardzo dobrze.
Przyszli do izby.
— Zrobiytny triesieli. Trze

ba dać na ogłosrkt w koicie- 
•e. Wszystko sie nom podobo. 
tajno pora !o bedzie. On je 
bogaty, chłopisko 3ilne, ona 
szpkowno...

Porzli. Maryna tam potym 
idzie łóżka zasłać — smerdzi. 
Smerdzi i smerdzi. Na cóż też 
tu <aj je? Sprzeu racala do 
góry nogami pierzyny, za
główki — ni ma nic. Podzi- 
teo sie, a tu z mainiczki co
si hapii. Odewrze — pelnuń- 
ko maśniczka. Tóż wio! na 
dół. Pado:

_ Tato, mamo, na cóżśc>e 
to • »robili? Tpn pyrszy nie- 
wydara, iyny by jod, ale tego 
bu nie zrobił, co tyn drugi. 
Całą noc tom wydyrżoł w 
tzbeezce, a łvn drugi...

— Cóż tyn drugi zrobił?
. — Na pćdżeie sie podzitcać, 

pclnuńko maśniczka nawalo
no.

Tóż poroziutko posła' od
kaz do Jury pod Girową: 
„Nie chcymy eie".

Nó i tak tyn niewydara 
dobrze na tym wyszeł. i tun 
miglanc iprzygoroł. Był ślub, 
a co tam potym na to mó
wili, ir tyn Jano nie nie 
v.miy robić a jy ze dziesię
ciu — tego już nie wiym. Ja- 
kosi go chyba uchowali.

Minął już trzeci rok od u- 
kończenia budowy części o- 
sicdla przy ul. Szymanow
skiego i Karłowicza w Cie
szynie, ale do tej pory bry
gady Glłwiokiego Przedsię
biorstwa Insti 1 leji Elek
trycznych nie potrafiły się 
uporać ■ wykonaniem oświe
tlenia ulioznego. Co jakiś 
czas pojawia się paru mon
terów, ktoś kopie jakiś rów, 
a zanim ułołony w nim zosta
nie kabel, inne przedsiębior
stwo zdąży wykop zasypać. I 
tak „w koło Macieju” trwa 
owa zabawa w ołągu minio
nych trzech lat.

Mamy nadzieję, iż nie bę
dzie trzeba podpowiadać tu
tejszej grupie 'obol GPIE 
sposobów wykas.nia się 

' rzetelną robotą? <tk)

RUDZICA
Wioska położona na osobno stojącym pagórku, s 

którego wspaniały widnokrąg daleko na Szląsk pru
ski. Cesarz Józef, objeżdżając granice jfomiądzy Szlą- 
skiem pruskim i austriackim, stanął był na pagórku 
rudzickim i wskazawszy ręką na odebraną część Szlą- 
ska, rzeki :„Płot mi zostawili, a ogród wzłęl4J”

Na miejscu tym wystawiono z kamienia wyciętą 
figurę przedstawiającą cesarza wskazującego ręka do 
Prus. Pomnik ten skradł pewien obywatel i kamień 
uży* na nalepę. Gdy się mu był budynek spalił, zna
leziono posaą, lecz bez głowy i ręki.

KRZYŻ KAMIENNY W PRUCHNEJ
Jadąc z Cieszyna gościńcem do Pruchnej, widać 

obok drogi, w tak zwanej kolonii „Nowa Osada" 
krzyż z następującym napisem czeskim, który podają 
w tłumaczeniu:

„Roku 1645, dnia 25 lutego został na tym miejscu 
przez lekkomyślnych towarzyszy syn pana Jana Czer
wonki, obywatele starego Cieszyna zamordowany. 
Boże, bądź miłościw duszy jego. Amen”.

Knyż teji stał wśród łasa, który później wycięto. 
A gdy rolę zaczęto orać, postawiono krzyż obok nó- 
wozałożonego gościńca, gdzie się teraz znajduje.

Na marginesie anonimowych 
„Kłopotów z nazwą Jaszowca” 
dopisać należy Ich ciąg dalszy.

Etymologia jest nauką trud
ną 1 łatwo w niej pobłądzić- 
Nawet wielkiemu Brucknerowi 
zarzucali inni uczeni w związ
ku z jego „Słownikiem etymo
logicznym Języka polskiego" 
liczne potknięcia.

Nazwa Jaszowca wywodzi się 
z Jasiowca, a tę łatwo wywierć 
od Jasia.

Jak doszło do przemiany Ja
siowca w Jaszowiec? Nie za
chodzi tu chyba zjawisko wy-, 
„liany ś w sz, występujące w 
Jabłonkowskiem (łącznie z 
Istebną, Koniakowem i Jawo
rzynką), bo w Wiśle 1 Ustro
niu już się z nim nie spoty
kamy. „Zawinił!" tutaj topo
grafowie austriaccy, którzy 
zmiękczeń polskich nie uzna
wali i w dobrej czy złej wie
rze zastępowali je głoskami po
dobnymi. w tym wypadku i 
głoską sz.

Inne niedalekie przykłady 
zjawisko to potwierdzają. Ndz- 
wa Jasieniowej (w Goleszo
wie), wywodząca się od jasie
nia, rzez austriackich topogra
fów zamieniona została z po
danych powyżej powodów w 
Jaszenową 1 w tej postaci zna
lazła się m. mapach (także i 
polskich), zaś dawne metryki

(decyduje data stempla poczto- 
wego). pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. 
Mennicza 19. 13-400 Ciel tyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym termin’! 
r.adeślą p -awidłowe rozwiąza
nie, ozlnsuiemy nagrody ksląż 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 43 (ISIS)
Poziomo: pisarz. Uszka, udo- 

skoi alt nie. zlikwidowanie, lara 
pa. tercia. 
elektromagnes, 
kan.

Pionowo: plusz, stolica, rę
kaw. igliwie. Zenon, ale .ano
da, Ela. prostak, czynni.c. kli
ent. strop, kreda, elana, arsen.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru 45 (1015) nagrodę 
krlążkową wylosował Otton 
Szarzeć ze Skoczowa. Nagtodę 
wysyłamy rocztą.

----- á
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tam jakisi placki, maści. Jak 
to tyn Jano uwidzioł. pra
wi:

— Tato, jo by jod.
Ociec go ciap! po gębie. 

Prawi:
— Na byćżysz cicho!
— Tato, jo by jod.
— Ale hnet bydziesz jod, 

zaroz prziiniesumy.
Kapką ich to zmierzło, że 

je taki niemoreśny. ale sie

Rozmaicie to bywo 
w tych rodzinach. NI 
ma sie co pośmiywać, 
bo człowiek nigdy nie 

w:y. ne co jeszcze przydzie.
Roz też był taki gazda, 

mioł pięć synów. Ci sztyrzo 
byli jak sie patrzy — mądra
le okropne, dobrzy fachow
cy, co chycili do ręki, ło 
zrobili. A muzykalni! Ale 
jedyn, było mu na miano Ja- 
nisko, to była tako niewyda- 
ra. Tyn już nic nie umioł 
zrobić. Gor nie. Lewe ręee 
mlół. Choć go mama jako 
pytali: „Janko oszkrobej 
ziymnioków" — ni« oszkro- 
bół. „Wykidej z chlywa” — 
n<e umioł. AI« po*" ny był 
okropnie. Wiela widzioł, tóż 
tels by, borok, był zjod.

Jednego razu pado to Jani- 
sko:

— Tato, jo sie żyntę.
— Nale jyny sic, chłapeze, 

żyń. Ale gdóź ci« tcź ucho- 
wie? Prze ca kormik zjy miy- 
ni, jako ty.

— Ale je sic ehe« źynić.
— A mosz kany jaką obra

ną?
— Maryna spod grapy 

mie chdała.
— Jakby cie chdała, 

pójdymy na ty sneby, 
zmówiny.

— Ale tato, jo by jod.
— Tóż sie na'ydz.
Naszkrobali koszyczek 

ziymtokór, uwarzyli, pięk
nie to ze śmietanką rozrobili, 
aali mu ez< pnik kiszki — 
wszycko to wrąboł. Potym 
sie zebrali, idą na ty enęby

MIESZKAŃCY KS. CIESZYŃSKIEGO
Lud zamieszkały niwy i góry Księstwa Cieszyńskie

go dzieli się na: Wałachów, Jacków, Lachów, Górali, 
N-emców, 2yi ów i Cyganów. Który z szczepów pier
wszy zaludniał Księstwo Cieszyńskie, nie jest pew
nym. Starzy pisarce i historycy mówią o Sarmatach, 
co ' jest rôv'noznaczi e z Słowianami, którzy zamiesz
kiwali środek wielkiego państwa słowiańskiego w Eu
ropie i później <iię przenieśli bliżej Karpat, gdzie ich 
Rzymia^e byli poznali. Do tychże należy i szczep 
słowiański Jackócp, zamieszkujący miasto Jabłonków 
i zdaje się, źe ciż oraz z Wałachami i Lachami usiądli 
pod Karpatami Księstwa Cieszyńskiego.

Pewnym jest, że już 800 lat przed Chrystusem te 
trry szczepy tutaj mieszkały, trudniąc się głównie rol
nictwem i rękodzielnictwem. Prav'dzivy kraj Jacków 
lest na W gyrzech, nr? rzeką Zagywa. Mieszkańcy z 
prowincji Jcckowa różnią się od Jacków Jabłonkow
skich tylko mową. Jabłonkowianie mówią dialekt 
pólski, a ciż słowacki.

Strój i obyczaje u obóch nie zmieniły się. I 
Łachów i Wałachów się także niewiele różnią, 
też strój mężczyzn. Zaś strój kobiet rozróżnia się 
wcale. Łatzki stroją się w suknie różnokolorowe b< z 
rękawów, białe koszulki z krótkimi rękawami i 
chustki do odziania. Małżonki do tego w czepek z 
dużymi koronkami, złożonymi w fałdy około twarzy. 
Mezeryrny znów stroją się w ubiór z sukna ćmawego, 
kamizeli, brucleka i spodni, butów wysokich i wy
sokiego kapelusza z uząską strzechą, podoby francu
skich cylindrów.

Kobiety wałaskie docaia różnią się od Laszek. Stroi 
ieh suknia z owczej wełny, zafarbiona na czarno lub 
czerwienia ito, u spodku obszyta szeroką wstążką nie
bieską jedwabną, krótki stanik na ramiącżkach, ład
nie c-ęsto i czystym złotem wyszywane żywotki i 
kobyłki, przez które się przy ubiorze uroczystym 
przeplata łc~.cuch złoty, który owija się przez poły 
i trzydzieści kilka razy. A na tymże kładą pas złoty. 
Koszulka czysta biała z szerokimi, do łokci ściągają
cymi i tamż ściągniętymi rękawami, a z wyszywa
nym kołnierzykiem i spinką, często i złorą Pończochy 
czerwone i niskie strzewiczki.

Panienki noszą włosy w jeden warkocz splecione, 
w szeroką ładną wstążkę v spodku zaopatrzony, wi
szący w tyle. Me tatki zaś czepki -z ładnymi koronka
mi, jakgdyby były na głowę tplane i na nich chustk' 
jedwabne, w tyle głowy związane. Zimowym czasem 
ibierafą się w spencery i chustki wełniane.

Wałcscy wążczyin1 ubierają tlę tak jak lascy — do 
spodni, kamizelki i brucleka z sukna ćmawego, a naj- 
fęściej ćmawoniebieskiego; wysokich butów i kape
lusza trochę szpistego kształtu dzwonu, z strzechą 
średniej szerokości. Zimowym czasem ubiera się w 
futro i baranicę. Szczególnym jest to, że w Zarzeczu 
przy strumieniu chodzą mężczyźni i kobiety w guu- 
kach.

MY TEŻ — mieszkańcy tzw. 
„osiedla Chopina” — h • 
my samochody t nie ma

my ich gdzie garażować. Stoją 
zatem w słońce, deszcz, w 
wiatr 1 mróz, w burze i śniegi 
pod gołym niebem, co jak wia
domo. nie sprzyja ich trwało
ść«

Do tej pory nie pozw 'ano 
nam budować garaży w są
siedztwie. lub ot! >k naszych 
bloków, ale obecnie zatlila się 
iski. ka nadziel, bo viem sko
ro wolno jednym, dlaczegóż by 
zabraniano nam pozostałej i 
znacznie Ucznlejszej grupie u- 
biegających się o dach nad 
czi rem: kołkami.

A historia mą się
Mieszkańcom 

niektórymi — bloku nr S, ad
ministrowanego «przez MZBM, 
zezwolono na posi wienie pro
wizorycznej wiaty .pod którą 
chroniły ilę cztery ime :hoóy 
osobowe. Jest prawdą, że szcze 
gółowy plan zabudowy prze
strzennej te| części osiedla nie 
przewidywał wznoszenia takich 
obiektów, ale skoro miała to 
być prowizorka?...

ÂlAd dnia 13 bm. w tempie 
zaiste oszałamiającym, owa 
prowizoryczna -, tiat* przekształ 
eona została w trwał garaże, 
wyposażone w stalowe drzwi 
1 boa raczy wiedzieć w o je
szcze. GwóU ' sprawiedliwości: 
musimy przyznać, że żadna do 
tej pory budowa w Cieszynie, 
nawet najmnie ,szs nie była 
prowadzona w takim pośp - 
chu. Widać, samochodom czte
rech ukyt owników garaży mo
cno 1uż dokuczyło nocowanie 
n„ wolnym powietrzu...

Ten właśnie fakt — obliguje 
nas do wniesienia petycji o 
wydanie także 1 nam zezwole
nia na budowę podobnych ga
raży pod oknami naszyth blo
ków mieszkalnych.

By nie hyc nos. oz mym o ja
kikolwiek podstąp z góry u- 
przed .amy. że nie będą to bu
dowle ani efekto’vn , ani este
tyczne — podobnie zresztą jak 
ta przy ul. Moniuszki * — ale 
za to wielce przydatn. naszym 
samochodom 1 wykluczające 
konieczni ć kosztownych dzier
żaw.

Jesteśmy pełni wiary w po
zytywny skutek naszej petycji.

w . Mieszkańcy osiedla 
, (‘1 podpis) )

Remont Ślamazarny 
I dokuczliwy

Można hy powiedzieć, te 
ulica Filasiewicza, posiadają
ca bezdroża, a nie nawierz
chnie, doczekała się rozpo
częcia remontu. Przystąpiły 
do jago wykonywania ekipy 
Katowickiego Kombinatu In
żynierii Miejskiej. Przystą
piły, pogrzebały, nawiozły 
trochę kamieni i sterty pia
sku, zniszczyły jedyny chod
nik dla pieszych i... zniknęły 
bez śladu. KKIM opóźnia 
także prace związane z osta
tecznym uporządkowaniem 
małej architektury oraz bu
dowy dróg w osiedlu przy 
ul. Szymanowskiego i Karło
wicza.

Ciekawi jesteśmy, jakimi 
efektami wykazuje się cie
szyńska grupa Katowickiego 
Kombinatu Inżynierii Miej
skiej, skoro zarówno nadzór, 
jak podległe brygady otrzy
mują nie tylko normalne 
wynagrodzenie „za pracę”, 
ale nawet., premie?

im podobał. Bo kęs ziymi by
ło, a z synka był festa k, 
chłop silny, przyniosła mama 
tych placków, wiycie, taką 
miską, dobrze by sie z tego 
najadło dzii ,ęć ludzich. A 
tyn to wrąboł. Jak to wrą
boł, cosi uiypili, nie trwało 
dłógo:

— Tato, jo by jod.
— Cicho byj, pójdymy dó 

domu, to budzlesz jod.
Ale dó domu mieli strasz

nie daleko i tamci oteowie 
prawią:

— Wiycù eo, zóstońeie tu 
« nas leżeć. Momy tam na 
górze taką izbeerkę. to sia

. ______ , ________ _ —___ ___ . -_____ przeleżycie. . _
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KSIfSIWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

PAWEł RUCH! 
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IWOJEWÓDZKIIJAID1SL
Z udziałem 120 delegatów obradował w ubie

głym tygodniu w Bielsku-Białej I Wojewódzki 
Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe
go. Uczestniczyli w nim również: kierownik 

Wydziału Oświaty i Kultury NK ZSL Ludwik Mace- 
czek, sekretarz KW PZPR Jan Chodura, wicewojewo
da bielski Antoni Urbaniec, przewodniczqcy WK SD 
Franciszek Kasper, wiceprezes Centralnego Zwigzku 
Spółdzielni Mleczarskich Stefan Paszkowiak oraz 
przedstawiciele wojewódzkich instytucji działających 
w środowisku wiejskim.

Referat okolicznościowy, 
obrazujący dorobek stron
nictwa i jego plany na przy
szłość, przedstawił prezes 
WK ZSL Ferdynand Łuka-

285 wiejskich (brak kół w 21 
wioskach). W szeregach ZSL 
działa 7.500 członków. Pra
wie 5,5 tys. spośród nich to 
rolnic;-. s ponad 2 tys. sta
nowią kobiety.

Bazą działania stronnictw i 
jest wieś. Na pierwszy plan

pracy politycznej ZSL wysu
wają się zagadnienia związa
ne z pełnym zagospodarowa
niem ziemi oraz koncentracją 
zarówno ziemi, jak również 
produkcji w PGR, RSP i 
SKR oraz sektorze chłop
skim. Powierzchnia gruntów 
rekultywowanych dla rolnic
twa zamyka się ilością 230 
ha. W ramach ustawy „O u- 
regulowaniu własności gospo
darstw rolnych” w granicach 
województwa dr> roku 1975 
wydano ponad 79 tys. aktów 
własności.

W rozwoju produkcji ro
ślinnej głównym kierunkiem 
działania było w minionym 
pięcioleciu przyspieszenie 
wzrostu wydajności z hekta
ra, zwiększanie produkcji
(CIĄG DALSZY NA ST® 2)Wojewódzka organizacja 

ZSL posiada 312 kół, w tym

Fragment prezydium Wojewódzkiego Zjazdu ZSL w Bielsku-Białej. • Fot.: T. Kopoczek

Jubileusz 
WSW

Wytwórnia Silników Wy- 
ok >pr< żnych w Andrychowie 

jest jednym z czołowych za- 
kljdów bielskiego wojewódz
twa. Jej v.vroby (ok. 27 tys. 
sztuk silników rocznie) warto
ści ponad 2 mld złotych służą 
m. in. o i napedt autobusów, 
kombi ‘now ..bizon”, maszyn 
budowlanych.

W roku bieżącym WSW ob
chodzi 30-lede istnienia. Na 
uroczyste posiedzenie Konfe
rencji Samorządu Robotnicze
go zwołane z tej okazji przy
byli o in.: wicepremier Aloj
zy Karkoszka I sekre.arz KW 
PZPR Józe. H'iziùski 1 woje
woda bielski Józef ŁabudoK ,

Bogaty dorobek ' fabryki 
przedstawił dyr. Kazimierz 
Grala. Od roku »48 dosé pro
dukowanych silników wzrosła 
nieomal stokrotnie! Tylko w 
latach 1971—1975 wydatkowano 
na inwestycje min złotych.

Jeszcze bardziej intensywny 
rozwój nastąpi w przyszłym 
pięcioleciu, wydatki Irwesty- 
cylne przekroczą bowiem 
5 mld złotych. Takaż wartość 
uzvska w roku 1980 produkcja 
WSW.

Serdeczne gratulacje i po
dziękowania za dotychczasowa 
prace, jak również za zreali
zowanie podjętych dla uczcze
nia VII Zjazdu Partii zobo
wiązań wartości 25 min złotych 
złożył załodze I sekretarz KW 
PZPR Józef Buzióski. (n)

ZBIORCZA 
SZKOŁA

DLA DSBOWCÄ
Blisko 318 milionów 1 otych 

przeznacza się w przyszłe; 5- 
latce na Inwestycje jwiatov e 
w naszym województwie. O- 
trzymamy 29 nowych oblek- 
tc w, z których 15 jest w trak
cie realizacji. Największą no
wą inwestycja w regionie cie
szyńskim będzie budowa »bior
czej »zku.y gminnej w Dębow
cu okazałej placówki dydakty
cznej o 24 salach lekcyjnych, 
gabinetach 1 pracowniach oraz 
z pełnowymiarową salą gim
nastyczną. Budowa szkoły któ
ra ma kosztować 24 min zło
tych, ro: pocznle się w połowie 
przyszłei o roku.

Ponadto nową szkołę otrzy
ma także w najbliższych la
tach Çh «zyn. St. me on a ne o- 
sledlu „BpnotóWka-". Kosztem 
ponad 6 milionów wybuduje 
sie 4-oddziałowe pr edsZkole 
na Llburni. Na tym osie. In za 
25 min złotych ’ rozbudów ma 
zastanie także tamtejsza Szko
ła 'ou ftafl owa nr 8. Przedsz
kole 4-oddziałowe stanie także 
pizy ul. Mickiewicza w Sko
czowie. Jego koszt szacuje się 
na blisko 5 min złotych.

(cz)

Z MYŚLĄ O KOBIECIE 

NA „DRUGIM ETACIE"

tu M Mo MM 
mim i diisui i mmii!

I EST NASZĄ LUDZKĄ PRZYWARĄ, Ž« do wszel
kich nowości odnosimy się nie tyle negatywnie, 

co z długotrwałej rezerwę. Zwykły zaś przypa
dek sprawia, iż do czegoś nowego przekonujemy się 

szybko, byle nam owo novum zachwaliło większe 
grono osób. Podobnie rzecz się ma z koncentratami, 
konserwami i mrożonkami.

Produkty te, wytwarzane 
przede wszystkim z myślą o 
udogodnieniu życia i ułatwię 
niu domowych obowiązków 
pracującej kobiet ie, umożli
wiają bardzo szybkie przy
rżną cnie posiłków, głownie 
zaś obiadów. Dla przykładu 
czas trwania przyrządzania 
zup tzw. „torebkow'Hcti’ wy
nosi niespełna 15 m nut. j o 
samo niemal dotyczy mrożo
nych pierogów, klusek, pyt, 
placków, knedli itp. Podobnie 
rzecz się ma z konserwami 
warzywno - mięsnymi, jak 
gołąbki, wieprzowina czy Pu^ 
pety w sosie pomidorowym.

Traaycyjna kuchnia polska, 
ta od której tak trudno nam 
odstąpić, bazuje w przeważa
jącej mierze na daniach i po
trawach mięsnych z dodat
kiem doić sporej ilości ziem
niaków. Produkowane nato
miast koncentraty, mrożonki 
i inne puszkowane pólproduk 
ty obiadowe zawierają nie 
tylko wszystkie niezbędne 
dla organizmu ludzkiego 
składniki odżywcze, ale tak
że zachowaną w granicach 
przyzwoitych norm kalorycz

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ROZSTRZYGNIĘTO KONKURS 
NA ZABUDOWĘ WISŁY

PiMitimemniimi
mmimiinim i M «
Informowaliśmy swego czasu o ogłoszeniu 

konkursu na urbanistyczne zagospodarowanie 
Wisły. Konkurs ten, zorganizowany przez Od
dział Stowarzyszenia Architektów Polskich w Ka

towicach, został rozstrzygnięty. Spoś.od pięciu prac, 
jury najwyżej oceniło koncepcję architektów Wacła
wa Jaciowa i Wojciecha Michalskiego z „Miasto- 
projektu" w Tychach. Współautorami jej sq inżynie
rowie: Andrzej Kos i Jerzy Manjuro oraz architekci 
Małgorzata M chalska i Stanisław Podkowiński.

Wisła, już dziś nie bez ra
cji nazywana „perłą Beski
dów”, staiue się w przyszło
ści na wskroś nowoczesnym 
centrum wczasowo-turystycz- 
nym. W najbliższym dziesię
cioleciu ilość stałych miesz
kańców wzrośnie, jak się 
przewiduje, do 13 tys. osób, 
zaś ilość miejsc w domach 
wczasowych do ok. 8 tys. 
Podwojeniu ulegnie również 
ilość miejsc w kwaterach 
prywatnych.

Plan przyjętego przez jury 
zespołu przewiduje powsta
nie dwu zasadniczych cen
trów urbanistycznych. Pierw 
sze, utytułowane nie opona! 
v lotu głównego ciągu ko
munikacyjnego prowadzące
go od strony Skoczowa, bę
dzie zaspokajało przede 
wszystkim potrzeby tury
stów. Znajdą się tam więc

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

MROZY NIE ZAHAMOWAŁY PRAC NA BUDOWACH
W ubiegły wtorek termo

metry wskazywały miej 
scaml 18 st. C. W śród

mieściu Cieszyna było nieco 
cieplej.

Zi jrzeliśmy na plac budo
wy nowej inv. estycji teleko
munikacyjnej przy ul. Matej
ki. Grupa robolnikow KBO 
„Beskid” kruszyła zmarznię
ty piasek. Dwóch pracowni
ków uruchamiało betoniarkę. 
Wszyscy byli ubrani w grube 
watowane bluzy i spodnie, 
ale na nogach mieli g imowe 
buty, chyba jak na tę P«? 
zbyt . ..zimne”, W ustawio
nym wokół baroko-wozach 
grzali się niektórzy członko
wie brygady, która liczyła w 
tym dniu 30 osób. Co jakiś 

czas następowały zmiany na 
stanowiskach pracy.

Jak nam powiedział kie
rownik budowy Antoni Kło
da liczono się z tym, żo zimą 
obiekt będzie już ogrzewany 
przez elektrociepłownię. Pod
wykonawca jednak nie wy
konał na czas potrzebnych 
prac. Dlatego poczyniono 
przygotowania do zmontowa
nia duże i dmuchawy, która 
w godzinę ogrzeje całe piętro. 
W ten sposób można będzie 
skończyć na czas roboty in
stalacyjne i tynkarskie.

Pracownicy Kombinatu o- 
trzymują codziennie posiłek 
regeneracyjna, który dowożo
ny jest z hotelu robotniczego.

W środę runo był również 

siarczysty mróz. Odwiedziliś
my plac budowy pod Kapli- 
cówką w Skoczowie. Powsta- 
ją tu dwa bloki mieszkalne i 
pawilon usługowy, w którym 
znajdzie się przychodnia den
tystyczna. Na placu zastaliś
my mistrza Franciszka Mi
chałka. Kierował grupą pra
cowników odmrażających o- 
twory kanałowe. Obok nich 
stał duży dźwig samochodo
wy PKS, pi icuiący dla KBO 
„Beskid” i ładował betonowe 
płyty. Przy pracy zastaliśmy 
brygady monterskie Jąlowi- 
czorów, murarskie Jana Niem 
czyka i Karola Tycn oraz 
tynkarskie Jana Kukuczki 1 
Józefa Szalbota.

W pierwszym bloku roboty

szły pełną parą. Wewnątrz 
budynku ciepło, gdyż już 
działa centralne ogrzewanie. 
Kładzie się posadzki. Zamie
szka w nim 27 rodzin pracow 
ników Kombinatu, który pro
wadzi budowę. Dlatego robo
ta „pali” się w rękach. Pa
wilon już otynkowany, ma 
być oddany do użytku z koń
cem grudnia br„ a drugi blok 
w pierwszym kwartale 1976 
roku.

Na placu, mimo mrozu, 
krząta się dużo pracowników. 
Jedni odmrażają piasek i ma
teriały sypkie koło betonia-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

WYZ«A JAKO# fl|H| WYZ^ZA JAKO# 
•1970 PRACY ŻYCIA 1980

Spotkanie delegolów i działaczom! kulimy

SKWISiraU snw* SBY EMU Klll
WE WTOREK, 25 llslopodo w bielskie) Biblio- 

tece Wojewódzkiej odbyło się przedzjaz- 
dowe spotkanie delegatów na VII Zjazd 

PZPR: I sekretarza KW PZPR — Józefa Buzińskie- 
go, rektora Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cieszy
nie — Antoniego Gładysza oraz reżysera — Je
rzego Antczaka z działaczami kulturalno-oświato
wymi naszego regionu.

Spotkanie prowadził sekre
tarz KW PZPR — Stanisław 
Szczepanik. Miało ono charak 
ter dyskusji, w której stara
no się podsumować dotych
czasowe osią i nięcia kultural
ne we wszystkich dziedzinach 
sztuki, wskazać niedociągnię
cia oraz określić kierunki 
działania na najbliższą przy
szłość.

O problemie kształtowania 
dziecięcej wyobraźni poprzez 
repertuar bielskiego teatru 
„Banialuka” mówił dyrektor 
placówki — Jerzy Zitzmann. 
Wspomniał on. że w Polsce 
działa 25 tego rodzaju tea
trów, nie ma jednakże insty
tucji, która zajęłaby się spre
cyzowaniem dziecięcego reper 
tuaru teatralnego, wciągając 
do współpracy socjologów i 
psychologów kultury. Wska- 
jai też na niewyczerpalne

źródło pomysłów, jakie tkwi 
w rodzimym folklorze, z po
wodzeniem kultywowany m 
np. przez amatorskie zespoły 
artystyczne żywieckie i cie
szyński s. Przypomniał rów
nież i o tym, że „Banialuka” 
od lat współpracuje z sympa 
tykami teatru, działającymi 
w kołach i klubach Cieszyna, 
Żywca, Wadowic i Bielska. 
Teatr organizuje ponadto im
prezę o międzynarodowym za 
sięgu pn. Festiwal Teatr« w 
Lalkowych. O randze działal
ności artystycznej ,,Banialu
ki’' świadczą liczne nagrody.

O 30-letnim dorobku Tea
tru Polskiego mówiła aktor
ka J. Dobrzańska. Szczególną 
uwagę zwróciła ona na przy
szłe przedsięwzięcia placów
ki, w których mieścić się bę 
dą znacznie liczniejsze wy
jazdy w tzw. „teren”, nie

dzielne poranki teatralne d’a 
dzieci i młodzieży oraz działał 
ność poradni językowej. 
Aktorka wyraziła przekona
nie, że silniejszy związek pla 
cówki ze «pcłeczeństwem wo
jewództwa wyrażony zostai.A 
m ,in. poprzez przejęcie cie
szyńskiego Teatru im A. Mic 
kiewicza.

Decyzja tego rodzaju irydc 
je się słuszna. Winna się ona 
przyczynić do ożywieniu dzia
łalności teatralne- jak to by
ło za czasów Stanisława Kwas 
kowskiego i Al ksandra Gą- 
sowskiego. Miejmy również 
nadzieję, iż w nowej sytuacji 
podniesie się poziom wszyst
kich spektakli prezentowa
nych s cieszyńskiej scenie, 
że częściej będziemy gościć 
Scenę Polską zza Olzy oraz, 
że od czasu do czasu zobaczy
my na niej renomowane te
atry warszawskie. Najwyższa 
pora, by cieszyński obiekt te
atralny, kłórego zazdrości 
nam wiele miast, przestał bvć 
swego rodzaju dodatkiem do 
Miejskiego Domu Kultur-, i 
by o jego bazę materialną 
martwiło się Ministerstwo 
Kultury i Sztuki.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

WYSOKIE TEMPO PRACY 
I RilUUCIł PODIHYCH 10B0WIĄIAH
POPARCIEM DU POUTYKI KASIE) PARTII

1UŽ TYLKO DNI dzielę nas od VII Zjazdu PZPR, 
przyspieszonym tętnem bije zatem žyde spo
łeczne i gospodarcze naszego regionu- W od

powiedzi na apel I sekretarza KC PZPR Edwarda 
GIERKA I premiera PIOTRA JAROSZEWICZA zało
gi zakładów produkcyjnych robię wszystko dla jak 
najlepszego wykonania tegorocznych zadań, do- 
kłódaję starań, aby produkować więcej, lepiej 
i oszczędniej.
Łącznie wartość zobowuą- 

zań, podjętych dla uczczenia 
VII Zjazdu przez załogi za
kładów pracy województwa 
bielskiego przekracza 1,4 mld 
złotych. W większości fabryk 
izostały one już nie tylko 
wykonane, ala wysoko nie- 
iraz przekroczone.

Ponad 9 tys. poszuk i wa
lnych ubranek dziecięcych 
wyprodukowała z zaoszczę
dzonego surowca kobieca za
łoga „Juwenii”. Bą one wy
rabiane z anuany, bistoru 
oraz z dzianiny anilanowo- 
bistorowej. W realizacji zo
bowiązań, podjętych z in
spiracji POP, wyróżniają się: 
Marian Albiński, Maria Hła- 
wiczka, Anna Maślak, Bar
bara Nowak, Czesława 
Smierna i Danuta Urbaczka.

Warto dodat, że 70 mło
dych pracownic „Juwenii” 
przepracowało na rzecz za
kładu 280 godzin.

Pracownicy Zakładów Apa
ratury Spawalniczej ASPA 
podjęli zobowiązania pro
dukcyjne łącznej wartości 3 
min złotych, jak również 
pr: epracowania tysiąca go
dzin przy budowie stołówki 
zakładowej oraz m derniza- 
cji łaźni i szatni. Szc: ególrue 
wysoki wkład wnoszą: Eu
geniusz Groch, Taaensz Fer- 
fecki, Emilia Latocha, Kazi
mierz Zgliczyński i Edward 
Wawrzyc’jk.

Brygada pracy z oddziału 
wyrobów syntetycznych Cie
szyńskiej Fabryki Farb 1 La
kierów daia już, w ramach 
podjętych zobowiązań, po
nadplanową produkcję war • 
tości 30 min złotych, prze
pracowując nadto wiele go
dzin na rzecz upiększania za
kładu. Należą do niej: Sta
nisława Duraj, Adolf Graca, 
Adam Korhel, Wilhelm Ko
zieł, Andrzej Nowak i Ma
rian Staszewski.

Załoga „Polifarbu” zobo
wiązała się także do pełnego 
pokrycia zapotrzebowania 

linii produkcyjnej fiata 126p 
w Tychach na wyroby la
kierowe.

Dodatkowe środki ochrony 
roślin, artykuły chemii gos
podarczej i pierścienie u- 
szczelniające to zasługa bry
gad Stef mii Dziadek, Jana 
Janiszewskiego, Zofii Ko
niecznej i Stanisława Wan- 
tuloka a Cieszyńskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego.

(n)
Wartość zjazdowych czy

nów mieszkańców, załóg za
kładów pracy i pracowników 
instytucji Skoczowa wynosi 
50 min złotych. W sumie tej 
mieści się m. in. zobowiąza
nie pracowników Spółdzielni 
Pracy Rękodzieła Ludowego 
i Artystycznego „Czantoria”, 
polegające na wdrożeniu no
wych i zmodernizowanych 
wyrobów wartości 100 tys. 
złotych.

Czyny na rzecz własnych 
jednostek podjęły Zarząd 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Skoczowie (wartość prac, 
w większości już wykona
nych wynosi 2,5 tys. złotych) 
oraz Ochotnicze Straż Po
żarna w Bładnicach (7,5 tys. 
złotych).

Cenne przedzjazdowe zo
bowiązanie zadeklarowała 
załoga Przedsiębiorstwa Gos
podarki Komunalnej i Miesz
kaniowej. Składa się na nie 
produkcja dodatkowa warto
ści 870 tys. złotych, oszczęd
ności materiałowe wartości 
190 tysięcy, prace społeczne 
wartości 53 tys. złotych oraz 
3Ö0 społecznej pracy na 
rzecz środowiska i zakładu.

Pracownicy skoczowskiej 
„Garbarni” zobowiązali się 
dodatkowo w III kwartale 
wyprodukować 10 tys. me
trów kwadratowych skór cie
lęcych obuwiowych i odzie
żowych wartości 5.430 tys. 
złotych. Skóry te są poszuki
wanym produktem na rynku 
krajowym.

Skoczowska Przetwórnia 
Owocowo-Warzywna zobo- 

w;azała się przekrocr-C plan 
pr >aukcji o 2 proc. 1 o tyl ś 
plan sprzedały, poprawić 
warunki bhp i przeciwpoża
rowe w zakładzie. Zaoszczę
dzić 97 ton cukru, przepra
cować na rzecz zakładu i 
miasta 320 godzin. Wartość 
wszystkich czynów wyniesie 
1.955 tys. złotych.

Cieszyńska Spółdzielnia 
Mleczarska w Skoczowie 
przekroczy zadania planowe 
w produkcji mleka spożyw
czego o 50 tys. litrów, mle
ka butelkowanego o 5 tys. 
litrów, produkcji twarogu- 
krajanki o 10 tys. kg, sera 
ementalskiego o 2 tys. kg. W 
ramach czynów społecznych 
załoga mir czarni przepracuje 
na rzecz zakładu 600 godzin. 
Wartość samych czynów pro
dukcyjnych wyniesie 463 tys. 
700 złotych.

Załoga Zakładów Przemy
słu Wełnianego „Pledan” 
postanowiła podnieść zade
klarowane zobowiązania pro
dukcyjne z 5,5 min do 10 
min złotych, dostarczając na 
rynek tkaniny kocowe i przę
dziny chodnikowe o wy: o- 
kich właściwościach este
tycznych i użytkowych.

Skoczowska Fabryka Me
bli jeszcze w tym roku wy
kona dodatkowo i dostarczy 
na rynek nowoczesne i funk
cjonalne dostawy mebli ku
chennych wartości 800 tys. 
złotych, z czego ponad jed
ną czwartą stanowią usługi 
dla ludności.

Zakład nr 5 Fabryki Sa
mochodów Małolitrażowych 
wyprodukuje dodatkowo 11 
tys. metrów kwadratowych 
grzejników c.o. typu Sl-a, 
wykona też czyny społeczne 
na rzecz zakładu i przystan
ku kolejowego w Bładnicach. 
Wartość tych zobowiązań 
wyniesie 3 min złotych. Za
kład nr 12 natomiast uru
chomi w czwartym kwartale 
poza planem produkcję 4 
detali do samochodu „fiat 
126p”. W ramach czynów 
pracownicy wyburzą stary 
młyn i wybudują pomie
szczenia dla spawalni i 
montażu ciągarek. Poprawią 
się dzięki temu warun <i 
pracy załogi. Wartość przed- 
zjazdowych zobowiązań 'wy
nosi 1.170 tys. złotych. Koło 
Zakładowe ZMS zobowiązało 
się ponadto przepracować 50 
godzin na rztx.z miejskiego 
klubu młodzieżowego.

(JR)
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Jeszcze daleko do finiszu

Przebieg skupu zbći 
w naszym województwie
Jak nas informulé 

Oddział Produkcji Rol
nej Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Skupu 
Urzędu Wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej, do 
dnia 25 listopada br. 
pjan skupu zbóż zreali
zowany został w 80 
proc. Daleko nam zatem 
jeszcze do uzyskania 
pełnego, zakontraktowa
nego stanu, tym bar
dziej, że są w naszym 
województwie takie 
gminy, które plan sku
pu zrealizowały zaled
wie w 30 — 40 proc. Do 
tej — całe szczęście nie
licznej — grupy gmin

należą: Brzeźnica, Kozy, 
Lanckorona, Przeciszów, 
Spytkowice, Tomice i 
Zator.

Pochwała należy się 
Waplcnicy, której rol
nicy plan skupu zbóż 
przf kroczyli, realizując 
go w 109,3 proc. To sa
mo dotyczy Sti umienia 
(109,1 proc.) i Haźlachu 
(103,8 proc). Bliskie za
kończenia tegorocznej 
akcji są Andrychów (98 
proc.), Wilkowice (90,7 
proc.), Chybie (90,9 
proc.) oraz Oświęcim (90 
proc.).

(tk)

Wykonali plany 
i dodatkowe zobowiązań-a

W dniu 15 listopada br. za
łoga Zarządu Miejskiego Bu
dynków Mieszkalnych w Cie
szynie wykonała zadania o- 
becnej pięciolatki.

Dwa tygodnie wcześniej 
tegoroezr.. zadania systemem 
gospodarczym wykonał w ca
łości zakład remontowy I

konserwacyjny Administracji 
Domów Mieszkalnych.

Na sukces MZBM-u wpły
nęła realizacja zobowiązań 
produkcyjnych w wysokości 
1 min zł oraz czynów spo
łecznych wartości 110 tysięcy 
złotych, (g)

Powstanie nowoczesne centrom
(dokończenie ze str. i) 
hotel, liczne lokale gastrono
miczne, biura podiszy, obiek 
ty sportowe ilp. Drugie cen- 
łrUm, utworzone nie opodal 
istniejącego, spełniać nato
miast ma role ośrodka ad
ministracyjnego i kultural
nego. Opi jcz istniejącego już 
Muzeum Beskidzkiego, które 
zostanie całkowicie zmoder
nizowane, staną tam nowe 
obiekty, a więc m. in. kino, 
dom kultury z obszerną salą 
widowiskową, kluby.

Obydwa skupiska zwartej 
zal udowy połączone zostaną 
pasem placówek usługow^ch^ 
handlowych i »astronwmicz-- 
nych.

'Wszystkim tym inwesty
cjom towarzyszyć będzie 
przebudowa układu komuni
kacyjnego. Tzw. obwodnica 
poprowa-Izi poza terenami 
najbardziej zurnanizowanv- 
mi, wzdłuż istniejącej już li
nii kolejowej. Znacznym 
udogodnieniem jest usytuo
wanie w b zpośrednim są
siedztwie dworców PKP i 
PKS. Koło tras wlotowych i 
wylotowych do centrum 
miasta jak również do po

szczególnych jego dzielnic 
(Partccznik, Bukowa i in.) 
oraz w samym śródmieściu 
przewidziano zlokalizowanie 
obszernych parkingów o ob
szarze ok. 7 ha.

Pijaliśmy już swego czasu 
o perspektywach rozwoju 
budownictwa mieszkaniowe
go w Wiśle Autorzy nncep- 
cji przewidują, że będzie ono 
realizowane metodami uprze
mysłowionymi, w zasadzie 
poza centrum, wyjąwszy kil
ka budynków pr i naczo- 
nych dla pracowników za
trudnionych w obsłudze ru- 
chu turystycznego. Wystrój 
architektoniczny budynków 
bidzie ‘ bór-nlonizóWuł z po- 
zoatałynii obiektami «maksy
malnie 6 kon< yynacji).

Sporo uwagi poświęca się 
w projekcie — co naturalne 
— dalszemu rozwojowi tere
nów' zielonych, tras rpacero- 
wych, parków itp.

Perspektywy, jakie kreślą 
przed Wisłą .Taciow i Mi
chalski, są imponujące. Wraz 
z sąsiednim Ustroniem mia
sto stanie się prawdziwa wi
zytówką Beskidu Śląskiego.

(n)

WTOREK. Z GRUDNIA
9,30 Beniowski — ostatnia 

cześć serialu t dewizy' lego, 
li,45 Szkoła sportu, 18.00 Do- 
bianocka. 1810 Na łowieckich 
ścieżkach — film przyrodniczy. 
20.lu Bohaterskie miasto — V 
cześć senalu telewizyjnego 
prod. radzieckiej.

Środa. 3 grudnia
17,20 Młodymi oczyma, 18,00 

Dobranocka 18,10 Poczekaj. Ja 
por.i :m — program dla mło
dzieży. 20.00 Adam 1 Ewa — 
xl!m ph.—.hologiczny, 22,25 Ma
ły koncert nocny.

Program II: 17 30 łaezcz — 
film prod. węgierskiej. 20,05 
Telewizyjny Klub Młodych.

CZWARTE! 4 GRUDNIA
0,50 Adam 1 Ewa — film 

ps- cholo-iczny. 15,45 Szkoła 
sportu. 18.00 Dobranocka. 18,10 
Auto-motó-rewir.

Program II: 20,05 Noc poma
rańczowych ogni — film prod. 
czechosłowackiej. 21.35 Pro- 

x gram roz-ywkowy.

PIĄTEK. 5 GRUDNIA 
18,00 Dobranocka. 30,30 Wy

srana — teatr t« lewlzyjny. 
ii 35 Jvetta — opowieść filmo
wa

Program II: 20,u> S-ozepy — 
film prod. radzieckiej.

SOBOTA. C GRUDNIA
10 45 Bohaterskie miasto — 

serial telewizyjny. 14.00 Soluz 
— Apollo 18,55 SLAVIA Praga 
— SLOVAN Bratysława — 
spotkanie piłkarskie. 20.00 So
bótka, sobota. 21,40 Inspektor 
Celo bo. 22,25 Bramki, punk
t’7 sekundy.

Program II: 20.00 Pleśń »ern
st?- — film przygodowy prod. 
wlosko-hisznańsklej.

niedziela. 7 grudnia
•0.40 Mój przyjaciel słoń — 

ostatnia część serialu dla mło
dzieży. 10 05 Dwaj panowie 
„N" — nim prod. polskiej 
13,35 Popołudnie sportowe. 18,4« 
Dobranock » 19,35 Bramki, 
1 unkty. sekundy. 20.00 Opera
cja — komedia telewizyjr

Program II: 19,20 Zawołajcie, 
a przyjdzie — program dla 
rr 1- äzieiy. 20 00 Złota nuta — 
program telewizji NBD.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze
bie

ip. Franciszka 
ŁUKA

a zwłaszcza współpra
cownikom WPTHW w 
Cieszynie oraa działkow 
com „Karolinki” ser
deczne podziękowania 
składają

ŻONA Z RODZINĄ

Za wyrazy współczu
cia, wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie na
szego drogiego Męta, 
Ojca I Dziadka 

šp. Juna 
KANIKA 

wszystkim krewnym, 
współlokatorom, znajo- 
m ’m oraz delegacji Ko
la Wędkarski go ser
deczne podziękowanie 
składaja ŻONA I SYN 

Z RODZINA 

Wkrótce kmieć budowy
Dobiegają końca prace 

związane z budową wodocią
gu wiejskiego w gminie 
Zebrzydowice. Położono już 
prawie 3 kilometry rur, do 
których p-dłrezy się o1 oło 
100 budynków gospodarskich, 
placówki użyteczności pub
licznej i bloki kolejowe. Na
tomiast RSP „Wy iwolenie”, 
która posiada na terenie 
gminy swoje obiekty gospo
darskie, wybuduje zbiornik 
wodny.

Koszt tej niezwykle po
trzebnej gminie inwestycji 
wyniesie blisko 4 min zło
tych. Pracami Spółki Wod
nej kieruje Roman Matu
szek. Inwestycja ta powsta- 
je przy wydatnej pomocy 
społeczeństwa, które wy
asygnowało na ten cel znacz
ne kwoty pleniężnę i za
deklarowało pomoc przy 
pracach ziemnych.

(cz)

i »Bi lim leiescfc isi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

globalnej i towarowej, a 
szczególnie produkcji pasz 
dla potrzeb rozwiniętej ho
dowli. Nastąpiły zmiany w 
strukturze zasiewów — zwię
kszenie areału 4 zbóż o 5.116 
na, pastewnych o 1.831 ha. 
przemyconych o 137 ha i 
ziemniaków o 673 ha.

Dominującą gałęzi» pro- 
dukjci rolniczej na terenie 
województwa jast pi idukcja 
zwierzęca. Ważny element 
stanowi w niej drobiarstc o. 
W ubiegłym roku z produk
cji wiasnej dostrrezono na 
rynek 4.700 ton drobiu bite
go.

Jednym z głównych kie ■ 
runków rr zwoju rolnictwa 
jest również ogrodnictwo, po
trzebę rozwoju którego okre
śla urban'zacja wojewódz
twa. W latach 1970- 75 po
wierzchnia warzyw grunto- • 
wych zwiększyła sie z 2.973 
ha do 3.242 h 1. Sadów mamy 
obecnie prawie 6 tys. ha u 
gospodarzy indywidualnych i 
274 ha w sektorze uspołecz
nionym. Powierzchnia szklar
ni wynosi 112,7 tys. m kw.

Koła i instytucje stronnic
twa poświęciły wiele uwagi 
sppawom umocnienia i roz
wijania działalności samorzą
dowej i gospodarce j kółek 
rolniczych. Aktualnie mamy 
w województwie 328 kółek 
rolniczych i 36 SKR. Zrze
szają one blisko 58 tys. człon
ków, w tym 24 tys. gospo- 
dvf, zorganizowanych w 
KGW.

Stronnictwo przj wiązuje 
wielką wage do działalności 
doskonalenia struktury spo
łecznej rolnictwa. W woje- 
wčdzt vie działają 24 spół
dzielnie produkcyjne, gospo
darujące aa obszarze 5.500 
ha. W bieżącym roku po
wierzchnia gruntów spół- 
dz elezveh wzrosła o blisko 
800 hu

W ostatnim okresie ogn.we 
ZSL prowadziły ożywioną

działalność pol.yczną i orga
nizacyjną w dziedzinie po
pularyzacji zespołów chłop
skich i kooperacji produkcji 
metodami uprzemy łowiony
mi.

Sporo miejsca w pracy 
stronnictwa zajmowały za
gadnienia związane z uspra
wnianiem dziali Iności organi 
zacji i instytucji obsługują
cych rolnictwo.

W dyskusji zjazdowej za
brało glos 12 mówców, a 
wśród nich także ludowcy z 
naszego regionu. Bolesław 
Doktor — dyr.ktor PTR w 
Międzyświeciu poświęcił swe 
wystąpienie szkolnictwu rol
niczemu, zaś Jan frobosz z 
SKR Istebna mówił o ho
dowli owiec i zagospodaro
wywaniu hal górskich.

Zjazd wybrał władze woje
wódzkie stronnictwa. W 
skład Prezydium WK ZSi- 
weszli: Ferdynand Łukaszek 
(prezes), Roman Kubalok 
(C.eszyi.), Władysław Gcrc, 
Adam Janica, Zofia Bugaj
ska (wiceprezesi), Czesław 
Janikowski (sekretarz) oraz 
Bolesław Doktór (Między- 
świeć), Tadeusz Chowaniec,

Michał Krzysko, Wincenty 
1 fiodoński. Lech _ Jachna, 
Stanisław Michalski i Leon 
x*iątck (członkowie).

W skład prawie 50-osobo- 
wego Plenum weszli z na
szego regionu: Alojzy B iko, 
Jan Probosz, Komar Kuba
lok, i Bolesław Doktór, Teo
fil Malcherck, Helena Gross, 
Jan Zabawski i Jan Orawski. 
Zastępcami członków Plenum 
zostali: Mari» Holcksa, Jan 
Husar i Helena Górniok.

Do Wojewódzki j Komisji 
Rewizyjnej, której przewodzi 
Marian Halaburda. weszli: 
Irena Keller i Janina Mazur.

Delegatami na VII Kongres 
ZSL wybrano: Annę Br mat, 
Tadeusza Chowańca, Marie 
Dusik, Władysława Gemb ■ 
czyka, Helenę Cross (z Ci- 
sownicy), Marię Korcyl, Ro
mana Kubaloka (RSP „Wy
zwolenie" Smioradz), Ferdy
nanda Łukaszka, Stanisława 
Marka, Stefana Mleczko, Ste
fana Paszkowiaka, Władysła
wą Smolickiego, Ale jzego 
Szczęśniaka. Stefana Turka, 
Dawla Wapienika i Jana Za- 
bawskieiio (Zakład Gospodar
czy V.ZGS). (cz)

Grupa delegatów regionu cieszyńskiego, uczestnicząca w 
obradach Wojewódzkiego Zjacdu ZSL. • Fot.: T. Kopaczek

OM i puszki i torebki
(DOKOŃCZENI! ZE -~TR. 1>

ność potraw. Cechą tych wy
robów jest wyeliminowanie 
mało od; ywczych produktów, 
tzw. „objętościowych", jak 
np. ziemniaki, i utrzymanie 
właściwych proporcji biał
kowych.

Tyle dygresji. Pora na fak
ty, które — trzeba przyznać
— nastrajają dość optymis
tycznie.

Z analiz statystycznych 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo 
żywczego (a zaopatruje ono 
sklepy spożywcze oraz ośrod 
ki wypoczynkowe i dawnym 
powiecie cieszyńskim) w-1'^- 
ka, iż notowany jest bardzo 
wysol :i wzrost popytu na te 
wszystkie produkty, które 
mogą i powinny skrócić do 
minimum zajęcia kuchenne 
naszych matek i żon.

Za podstawę dociekań po
równawczych pr jjęto ter 
sam okres roku ubiegłego i 
bieżącego, a zatem 10 miesię 
cy ócz listopada i ui udnir 
Wskaźnik wzrostu sprzedaży 
m rożonek mącznycł wynosi 
351, mrożonek warzywnych
— 230, owoc owych — 271 
proc. Coraz więks-.ym popy
tem cte-zą si > także zupu _ w 
torebkach, których w bieżą
cym roku sprzeda je się o 
wiele więcej. Tu wskaźnik 
wzrostu wynosi 115 proc. O 
wzroście popularności kon
serw warzywno - mięsnych 
świadczy wskaźnik 120 proc., 
natomia t 167 proc, w irostu 
notuje się w sprzedaży dro
biu świeżego i mrożonego.

Coraz lepsze wyposażenie 
sklepów w urządzenia chłou- 
niczt, bezustanna ich wymia
na na nowsze, pojemniejsze, 
wydajniejsze, a także este- 
tyczniejsze pozwalają wpro
wadzać do sprzedaży szeri ty 
asortyment mrożonek. J>'ż 
obecnie wybór jest ba.dzo 
duży, bowiem sklepy spożyw 
cze. specja’istyczne o; az wy
typowane do sprzedaży mr~i- 
żonek mają stale na skła
dzie: kluski z mięsem i pod
robami, śląskie pierogi, ra- 
wioli, leniwe, podlaskie, z ka 
pustą, ruskie, pyzu ziemnia
czane, z mięsem, placki Z'em 

niaczane, knedle śliwkowe, 
pełny asortyment mro ionek 
warzywnych, w tym mie> żo
nek, truskawek, poziomek ł 
innych owoców.

Bogaty jest także asorty
ment zup-konce.itratów, któ
rych jest ok. 30 gatunków. 
Słabiej natomiast reprezento 
wane są konserwy obiadowe, 
drugodaniowe. Obecnie ma
my do wyboru zaledwie 6 ga
tunków, ale wiąże "i to z. 
powszechnie znanymi trudnoś 
ciami na rynku mięsnym

Wspomnieliśmy na wstę
pie, iż w „przełamaniu lo
dów" w torowaniu sobie no
wości do naszych... żołądków, 
wielką roli odgrywa zachęta 
innycn, ale najlepszą rek'a 
mą jest autopsja. Toteż dużą 
rolę mr do spełnienia han
del, który reklamując wpro
wadzane .ia rynek nowości, 
może ich popularyzację połą
czyć z wszelkiego rodzaju po 
kazami i degustacjom.. Od
bywają się takie w Cieszy
nie, urządzane są rówr^eż P 
większych środowiskach na
szego regionu. Organizują je 
gminne spółdzielnie, WSS-y, 
a w naszum mieście PHS, 
które w sioych sklepach prze 
prowadziło w tym roku 20 
degustacji koncentratów i 
mrożonek oraz 15 pokazów 
przyrządzania posiłków z 
wprowadzonych do handlu 
nowości.

Ważny jest sam sposób 
przyrządzania produktów 
skoncentrowanych, puszko
wych i mrożonych, bowiem 
nieraz wystarczy jakąś zupę 
lub sos lekko pndprawić śmie 
taną, by uzyskać nieoczeki
wanie lepszy efekt imako
wy.

Przyznać Jednak trzeba, że 
forma propagowania tych no 
wości jest stanowczo za skrom 
na i tu moglibyśmy podpowie 
dzieć zaróinno przedňgb or- 
stwom handlowym, jak zakła 
dom pracy, a głównie zaś 
tzw. „kobiecym”, by z upow 
szechn.awem tej gmpy no
wości kulinarnych śmielej — 
aniżeli do tej pory — wycho
dziły poza mury sklepów i 
trafiały do środowisk najbar
dziej zainteresowanych, c- 
załóg fabrycznych. (tk)

Zabiegu kosmetycznego dokonuje Irenů Sikora

Nowa placówka 
fryzjersko-kosmetyczna

Poi limo słu32 hych utyski
wań co bardziej wymagają
cych mieszkańców Skoczowa, 
I ospodarzom miasta nie. moż
na odmówić widocznej i wy
miernej w konkretach przed
siębiorczości.

Rtwnocześnie z budową no
wego osiedla p zy ulicy 
Szewczyka powitał pawilon 
handlowo - usługowy. Wpraw 
dzie prace wykończę iowe 
przy obiekcie oraz zagospoda
rowywanie go prowadzono 
jak na gust pestr innego ob
serwatora — bardzo ślama
zarnie, jednak od prucie mie 
siąca działa już sklep spo
żywczy, od kilkunastu dn; 
sklep z nabiałem i pieczywem 
i mniej więcej od tego sa n 
go mementu gabinet fryzjer
sko - kosmetyczny.

Gabinet pracuje pod uzna
ną firmą katowickiej Lecznl- 
< to - Koi mefycznej Spółdziel
ni Pre.cy — „Kosmetyka i Hi
giena”. Jest placówką urzą
dzoną z dużym smakiem i 
według najnowszych wymo
gów. ’oe.-da wiele nowocze
snych urządzeń leczniczo-kc 
smetycznych do pielęgnacji 
włosów, cery i ciała. Dyspo
nuje również urządzeniami 
do odchudzanie 1 przeprowa
dzania ćwiczeń regeneracyj
nych. 

Personel zakładu w tej 
chwili jeszcze niekompletny 
(okazuje się bowit ni, że w 
Skoczowie dość trudno o fa
chowe siły z branży kosmety
cznej i iryzjerskiej), d ;iała 
w porozumieniu z lekarzami 
dermatologami, którzy i az w 
tygodniu konsultować będą, 
zwłaszcza z kosmetyczkami, 
bardziej skomplikov ine przy
padki. Fryzjerki natomiast 
już niebawem przjjdą fa ‘so
wa przeszkolenie, mające i- 
zup< lnic ich wiedzę z zakn u 
pielęgnacji włosów oraz u- 
aktualnić poglądy temat 
nowoczesnych sposobów cze
sania.

Warto przy tej okazji po
wiedzieć, że oprócz szeregu 
bardzo skomplikowanych za
biegów z masażami i działa
niem na skórę zjonizowaną 
parą wodną, zakład bezpł i(- 
ni" dla swoich klientek w3 - 
konuje płukanie włosów zio
łami.

Kierownikiem gabinetu jest 
Irena Sikora, która — jak to 
na uroczys tym otwarciu po
wiedziano — dbać będzie o to, 
by klientelę zdobywać fa-ho- 
wością i uprzejmością. Oby 
zasada ta jak najszybciej 
wcielona została w życie.

(J)

Będzie „szałowa” fryzura. • Fol.: Gaja

Dr ierzy Sieklucld dziekanem 
lii ojewódikis i Rody Adwokackie i

Reorganizacji uległa 
także dotychczasowa stru
ktura zespołów adwokac
kich, z których 3 po lle- 
pał-\ do tej ,jorv Woje
wódzkiej Radzie Adwo
kackiej w Katowi, ach, 
zaś pozostałych — 5 WRA 
w Krakowie.

W dniu 15 listopada br. 
z udziałem przedstawi
cieli KW PZPR, Minister
stwa Sprawiedliwości, U- 
rzędu Wojewódzkiego, Są
du i Prokuratury Woje
wódzkiej, Prezydium Na
czelnej Rady Adwoj żac
kiej oraz dziekanów Wo
jewódzkich Rad Adwo
kackich w Katowicach i 
Krakowie toczyły się w 
Bielsku-Białej obrady de
legatów ośmiu zespołów 
adwokackich, działają
cych w dawnych mias
tach powiatowych ob._c- 
nego W< jewództwa b els- 
kiego W taki-h miastach 
jak Bielsko-Biała oraz 
Wadowice działały po 
dwa zespoły adwokackie, 
natomiast w Cieszynie, O- 
święcimiu. Suchej i ^yw- 
cu po jednym. Dokonano

wyboru 6 osobowej Woje 
wódzkiej R idy Adwokac
kiej oraz jej organów: 
komisji ri wizyjnej i dj s- 
cyclinarnej.

Ukonstytuowanie Wo
jewódzkiej Bady Adwo
kackiej, której tymczaso
wa siedziba mieści się 
przy ul. Mickiewicza 15 
w Bielsku-Białej, nastąpi
ło w dniu 26 listopade. 
Dzu kanem WRA wybra
ny został znany w n»- 
æ:ym regionie prawi ik i 
działacz społeczn", kiero
wnik Zespołu Adwokac
kiego nr 1 w Cieszynie, 
dr Jerzy Sieklueki Funk 
cje wi-edziekaiiów ' pełnią 
dr Władysław Byrdy (ZA 
nr 2 w Bielsku-Białej), 
bi dacy równocześnie skar 
bnikiem WRA, i mgr Zbi
gniew Piwowarczyk (Su
cha). SekTctarzem zo.-tał 
mgr L'ranc'szek Wojciuch 
(ZÀ nr 1 w Bielsku-Bia- 
łei) zaś rzecznikiem dys
cyplinarnym dr Henryk 
Szczurek z Cieszyna. 
Członkiem WRA jest 
również mgr Augustyn 
Synówka z Żywca.

(tk)

RE POR 
TERA

MELIORACJA PÓL

Około 6 min złotych koszto 
wać będzie melioracja pM na 
terenie Drogomyśla i Zr.oło- 
cia. Dotychczas założono Ire
ny na ÜÖO ha w Drogomj lu. 
W przyszłym roku prace bę
dą kontynuowane przez Re
jonowe Przedsiębio. Iwo Me
lioracyjne z Wadowic, żarów 
no w Drogomyślu jak i w 
Zabłociu.

Jak nar poinformowano rfr 
UMiG w Strumieniu, do zme 
liorowania lozoutało jeszcze 
około 1000 ha pól. Naiwieh- 
sze potrzeby w tym kierun
ku sa na tzw. zawału goczał- 
kowickim. (cz)

SUCHĄ KOGĄ 
PR7FZ PRUCHNĘ 
I DROGOMYŚL

W czynie społecznym wy
konano w Pruchnej 3-kilom< 
trowy deptak wzdłuż drogi 
od Brańczyka aż po Stadninę 
Koni. Dzięki te nu można by 
ło po-zerzyc ulicę o prawie 
pół metra.

Również, w Drogomyślu bu 
duje się l-kilometrowv dep
tak od t zkoły w kierunku Go 
łysz*. Założono już krawęż
niki, a obecnie społeczeństwo 
wioski i młodzie: szkolna wy

konuje polkład na deptaku, 
który pokryje się asfaltem. 
Po ukończeniu tych robót 
przystąpi się do poszerzania 
diogi. (cz)

POZNAJMY SIĘ
Zapalony kibic piłkarski, 

turysta i miłośnik muzyki 
współczesnej, si< deuinastolet- 
ni mieszkaniec Czeskiego Cie 
szyna (ul. Trzanowskiego 8a)

arian Chybidziura jest za
interesowany nawiązaniem 
znajomości z dziewczyn i w 
jego wi“ku, w celu wymiany 
korespondencji i zaintereso
wań.

Wierzymy, że list naszego 
Czytelnika z Czechos łowacji 
nie pozostanie bez echa.

„SYPIALNIA" 
DLA GÓRNIKÓW

Niebywały rozwoj bunoW- 
nictwa ino ina zauważyć w 
gminie Zehizydowicr. Jest tu 
obecnie w trakcie budowy 
405 domków jednorodzinnych. 
Rocznie -vj daje się prawie 
70 zezwoleń na budc wę. In
westorami tych domów są w 
większości pracownicy gór
nictwa, którzy przenoszą się 
z zadymionego Śląska na te
reny bardziej zielone. Po- 
wstają więc w żebi Żydowi
cach. Marklowice :h Górnych 
i Kończycach Małych całe 
osiedla robotnicze. Wrosły już 
w krajobraz tyeh miejsco
wo ici i wpływają na ich roz
wój. (cz) 

Winni

są dobrze
znani

Nawiązując do artykułu 
pt. „Każdy się wymawia... 
a ludzie marzną" informuje
my, że Elektrownia przystą
piła do uruchamiania ogrze
wania w dniu 7. 10. br.

Szybkie i pełne uruchomie
nie ogrzewania zostało w bie 
żącym roku utrudnione prze
de wszystkim przez służby 
techniczne i kierownictwa za
kładów i instytucji pobiera
jących energię cieplną, które 
zobowiązane są do ścisłej 
współpracy z Elektrownią w 
zakresie zarządzania syste
mem ciepłown czym. Służby 
energetyczne większości za
kładów, w tym również Spół 
dzielni Mieszkaniowej „Cie
szynianka", jak gdyby „prze 
bud-one z letargu", rozpoczę 
ły swoją działalność dopiero 
wówczas, gdy nastały jesien
ne chłody.

Pełne zrozumienie dla spra 
wy informując w wyznaczo
nym termin le o gotowości 
swoich urządzeń grzewczych 
do ut uchomienia, wykazały 
jedynie zakłady: FRM, „Ter
mina", „Poluid - Domgos", 
„Celma”, hotel „Pod Jele
niem" oraz Szkoły Podstawo 
we nr 3 i 4.

Pozostałe instytucje, wyka
zując wcześniej zupełny brak 
zainteresowania sprawami 
socjalnymi załóg, zgłaszały 
swoją gotowość w dniach 8 — 
11. 10. br., niektóre zaś, cheac 
„ratować twarz", wybrały 
drogę interwencji i bazuiac 
na rozgoryczeniu mie-zkań- 
ców (jak to zrobiła „Cif Szy
manka") obwiniły za brak 
ogrzewania Elektrownię.

Uruchomienie ogrzewania 
jest procesem skomplikowa
nym. Polega ono na k ileji.ym 
włączaniu poszczególnych u- 
rządzeń i instalacji grzew
czych odbiorców, które w cza 
sie tBzrutyiu powinny już 
być napełnione wodą. Brak 
zglo zeń i db.orców o goto
wości był przyczyną długo
trwałego napełniania instala
cji grzewcinch i ich odpowie 
trzania.

Podkreślamy, te Elektrow
nia posiada urządzenia dobrze 
pracując« przez cały rok, a 
żądanie pisemnego zgłoszenia 
przez zakłady i instytucje o 
ich gotowości grzewczej jest 
podilktowane troska o berpie 
ezeństwo obywateli miasta i 
obsługi aparatury.

Rada Robotnicza i Dyreiotja 
Elektrowni Cieszyn
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GDZIE TA KACZKA?
Reprezentacyjny lokal, któ 

rym jest restauracja .^Zam
kowa' w Cieszynie, o godz. 
18,JO serwuje tylko bigos i 
jajka sadzone.

Z gęsto zapisanej korty me 
nu-, z 11 pozycji zakąsek, do 
skonsumowanie o tej właśnie 
fibrze były w dniu 4. XI. br. 
tylko: jeden śledź w śmieta
nie, cztery śledzie w oleju i 
tymbaliki r drobiu.

Lokot Jes t czynny do goa 
a więc cucilibyśmy wie

dzieć, co pomiędzy godz. 18,30 
a 22 może on zaoferowce 
klientowi, na którego za
rzuty kelnerka ^rzecznie od- 
powiedz’nła: „Nie mieliśmy 
w tym dniu dostawy mięsa”

Pytamy, czy w kstĘsle 
„Kuchnie, polska" oprócz po
traw mięsnych- nie istn,eją 
żadne inne?

Nadmienić również muszę, 
iż w karcie menu zamiesz
czona jest yev'na drobna, nie 
rzucająca się w oczy infor
macja, że zakład bierie 
udział w konkursie „Srebrnej 
Patelni”. Dania konkurso
we to: kapusta włoska z na
dzieniem mięsnym i kaczka 
z jabłkami. Niestety dań tych 
oczywiście ta<t~ nie było.

Halina STAN1ECZEK 
Goleszów 268

A CO Z CHODNIKAMI?
Z artykułu ~ imieszczmie- 

go w „Głosie” dowiedziałem 
s.ę o utworzeniu Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Ro
bót Dr« gawych w Cieszynie 
i jego planach w zakresie bu
dowy, modernizacji i kapi
talnych remontáfc dróg i 
ulic. Nie wynika z niego 
jednak, czy w imach kapi
talnych remontów ulic i dróg 
będą wykonywane również 
kapitalne remonty chodni
ków, których stan na więk
szości ulic ncszego miasta 
jest fatalny.

Chdałbym, aby za po
średnictwem Waszej Redak
cji zabrat«/ ęrłos na ten te
mat władze wai-epn miasta , 
lub dyrekcja Wojen ódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro
gowych w Cieszynie.

mgr JAN KOCYAN 
Cieszyn

SLADEM NWVCW

• Czekają cierpliwi« D“, ma
giel: Z ikl id usłui maSlarskich 
w Ski czowle został oddany do 
uzy*ku w dniu 3. 11. br. — 'ï°" 
.eWudzka Usłu ;owa Spółdziel
nia Pracy w Bielsku-Białej.
• Potrzebna pomoc: Urząd 

Gminy w Haźlachu wielokrot
nie Interweniował w sprawie 
remontu drgi E-16. Z informa
cji dyrekcji 1edno *,ki sprawu
jącej zarząd nad drogami re
jonu w obrębie byłego powia
tu cieszyńskiego wynika, że 
wymienion- droga zostanie 
poddana remom owi w 1976 ro
ku — Urz; d Gminy w Haźla
chu.
• To jest jawny skandal: 

Oddział Drogowy PKP w Biel
sku-Białej leci! wykonanie 
nawierzchni dr, g na opisanych 
przejazdach Rejonowi Dróg 
Publicznych w Sk .czowle i 
Zarządowi Ulic i Mostów w 
Cieszynie. Po kilkakrotnych 
interwencjach przejazdy zo- . 
stały przebudowane i obecnie 
stan ich nie budzi zastrr- :eń
— Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Katowicach.
• Sposób na pieniądze: W 

kiosku Rożen” w Skoczowie 
nigdy nie posługiwałen si ■ 
karteczkami, a zwrotu kaucji
— o He była pobierana — do
konywałem przy zw -ocle bu- 
telkl — Sprzedawca stoiska 
„Rożen”.
• Wątpliwa przyjemność: 

Hałas powstający przy eks
ploatacji rowerów wodnych na 
stawie kajakowym w Jonidle 
został wyeli mno vaňy — Na
czelnik Miasta WI«ly
• Ech, ta poczta: Dołoży się 

starań, by wyeliminować w 
przyszłości teao rodzaju za
niedbani i — Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny w Cieszy 
nie.
• Ba.oro na ulicy: Miejski 

Zarząd ulic 1 Mostów przystą
pił do modernizacji nawierz
chni ul. Frysztackiej. Kratka 
ściekowa -.ostała o lyszczona
— Urząd Miejski w Cieszynie
• Czy wody mamy pod do

statkiem: Do zaprawy tynkar
skiej używa «le wody pitnej. 
W związku ze spływem zbyt 
dużej ilości wody ae stanowisk 
tynkarskich kierownictwa bu
dów zostały zobowiązane do 
oszczędnego gospodarowania 
tym surowcem — . KBO „Be
skid’ .

•> I.OK znowu niszczy drze
wa: Zwały ziemi zostały usu
nięte. teren przvwrorony do 
stanu pierwotnego — Urząd 
Miejski w Cieszynie.
• Koniecznie trzeba znisz

czyć: Kręgielnia przy restau
racji „Pod Dębem” Jest nie
czynna z pov iu całkowitego 
zniszczenia torow. Próby zna
lezienia wykonawcy torów krę
gielni nie dały — jak dotąd — 
rezultatów — PPG Oddział w 
Cieszynie.

• Kto się obłowił? Nie zła
woia. lecz brak wykwalifiko
wanego personelu był przyczy
ną zaistniałych niedociągnięć. 
Kierownictwo stołówki zobo
wiązano do bezwzględnego 
przestrzegania obowiązku v y- 
wleszania jadłospisu, sumien
nego kontrolowania wagi iloś
ci Dodawanych potraw, punk
tualnego wydawania posiłków, 
usprawni«_ u rozliczeń — WSS
Oddzii t Cieszyn.

Zebnnio orgunizocji portyjnych 
we wszystkich środowiskoch
ZAKOŃCZONE ZOSTAŁY zebrania organizacji partyjnych 

we wszystkich zakładach pracy I trodowiskach, na któ
rych dokonano oceny działalności w bieżącej kaden
cji, ze szczególnym uwzględnieniem prac związanych 

z przygotowaniami do VII Zjazdu. W zebraniach brali m.in. u- 
dział delegaci na Zjazd i na Przedzjazdowg Kanfjtcncję Wo
jewódzką. jak również przeas awiciele wojewódzkiej ■ tereno
wych instancji partyjnych.

Głównym nurtem dyskusji 
było mocne zaakcentowanie 
potrn by utrwalenia wyso
kiej dynamiki rozwoju spo
łeczno - gospodarczego, dal
szego umacniania kierowni
czej roli partii, jej autoryte
tu i więzi z ludźmi pracy 
Wskazywano, że ort inizacj« 
partyjne powinny poświęcać 
maksimum uwagi ksLtałowa- 
niu ludzkich postaw, rozsze
rzaniu motywacji postępowa
nia członków partii, a po
przez nieb — również bez
partyjnych. POP muszą po
pierać przykładami powsze-h 
ni przeświadcz .nie, że istnie
je pełna zgodność celów i dą

żeń indywidualnych ze zbio
rowymi, imbicji osobi tých ze 
społe« znymi — akcentując za 
razem nadrzędność racji ogóJ 
nogospodarczych, ogólnonaro
dowych,

Zajmując się na co dzień 
tym, czym żyją załogi — a 
więc sprawami produkcji, jej 
efektywności, zagadnieniami 
socjalnymi i bytowymi, or
ganizacje partyjne — jak wy 
nika z przebiegu zebrań — 
« ”dza je przez pryzmat czło ■ 
wieka, jego dążeń i świado
mości. Pozwala to na dalsi; 
wzrost aktywności i twórczej 
pracy we wszystKich dziedzi
nach. (n)

34,5 min złctych
osaęzedności

lii OMJSllI
' ■' . chwała VI Zjazdu PZFR 

■ oraz postanowienia I
j Krajowej Konferencji 

Partyjnej podkreśl ły 
znaczenie ruchu wynalazcze
go w realizacji programu 
połeczno-gospodarczego roz

woju kraju.
• - W tej pięciolatce nastą

piła istotna .«inoiu ruchu ra- 
cjonaliz' torskiego w CELMIE
— mówi inż. Jan Górniak, 
kierownik sekcji wynalazcza 
ádi. — Całą uwagę skupiliś
my na zaszczepianiu u wszy
stkich pracow nikć w bakcyla 
usprawniania, myśli technicz
nej, tworzeni! czegoś co 
skraca cykl produkcyjny, do
skonali technologię, słowem
— przenosi os„>-z;dnošci, Roz
winęliśmy współzawodnictwo 
o ytuł „Rucjonalizatora 
ZEM CELMA”. Turniej Mło 
dych Mistrzów Techniki, kon
kurs pn. „Listopad — miesią
cem racjonalizacji’.’ oraz ak
cję „Twórcza Inicjatywa i 
Dobra Robota”.

Giełdy racjonalizatorskie w 
ramach akcji „Twórczej Ini
cjatywy i Dobrej Roboty” od
bywają się co wiórki Jczest 
ni iwo w ęiełdach daje dużo 
satysfakcji, wyzwala ambicje 
zawodowe, stwarza możli
wość sprzężenia, interesów 
prz isiębiorstwa i o ionistych. 
gdyż — dzięki ztotosowaniu 
wniosku racionalizatorskiego 

gospodarka odnosi korzyś
ci, a twórca otrzymuje wynagrodzeni-.

Niebagatelnym bodźcem do 
udziału w giełdzie jest fakt, 
ze okres rozpatrywania wnio
sku zgłoszonego w sekcji wy
nalazczości jest na o :ół wy- 

•UijOI?y’ e.dy tymczasem na 
giełdzi« wiążąca opinia zapa
da w ciągu kilku, czy kilku
nastu minut. To zachęca ra
cjonalizatorów i nowatorów 
produkcji do uczestnictwa w 
tych imprezach.

W tym pięcioleciu pracow
nicy cieszyńskiej CELM7 
zgłosili 1619 projektów racjo- 
lalizatorskich, z czego 1015 

zostało przyjętych, a 889 
wniosków. zrealizowano. Wy
korzystanie tych projektów 
przyniosło efekty ekonomicz
ne w wysok iści ponad 34 min 
500 ty.'. zł. Z iu iczędzono m. 
in. 381,1 ton stali i staliwa o-

Franciszek Pala.czyk — przo
dujący racjonalizator CELMY.
• Fot.: Janina dupek

raz około 237 tys. roboczop,. - 
dżin.

Racjonalizatorzy uzyskali 
także patenty na dwa wyna
lazki oraz wzór użytkowy. 
Patent pn. „Urządzenie dp 
odwijania blachy z kręgów", 
którego sutoranr.. a: inż. Bo
gusław Swlerez<‘k, Jan Sztr- 
iek i inż. Franciszek Sliż, o- 
trzymal nr 72479 oraz przy 
nńosł oszczędności w irtośc 
nrzeszło 2 min 700 tys. zł.

W roku ubiegłym w uzna
niu zasług położonycii w dzie
dzinie u prawniania produk
cji Minister Przemysłu Ma
szynowego nadał Klubowi 
Techniki i Rt "jonalizacji od
znakę i tytuł „Zasłużonego 
Racjonalizatora Produkcji".

Cieszyńska C2LMA posia
da wielu racjonalizatorów. 
Aż 111 otrzymało odznaki 
„Racjonalizatora Produkcji”, 
a 29 odznaki „Zasłużonego 
„Racjonalizatora Produkcji”.

Do pracowników, którzy 
tnają na koncie najwięcej 
wartościowych projektór ra
cjonalizatorskich. naleze- Ta
deusz Kle izez -— kontroler, 
Jerzy D' ław .i — mistrz, Win
centy Konczkowski — nasta
wiacz maszyn, Francis: ek Pa- 
larczyk — monter silników 
elektrycznych, Karol Harok 
— konstruktor, Juli*» Gru
szczyk — kieiownik działu, 
Stanisław Godek — nasta
wiacz maszyn, Jan Czech — 
ślusarz remontowi- Jau 
Chmiel — brygadzista, mgr 
inż. Jau Szczurek — kor. 
. ,r aktor

W Wytyc-ny. :h na VII 
Zjazd partii znalazł się nader 
cenny, generalny ^dla przy
szłej pięciolatki postulat _
podniesienie, jakości pracy 
Właśnie racjonalizacja będzie 
m.ała tutaj do ip“łnieni-i 
pierwszorzędną rolę.

KAZIMIERZ RASZKA

WYZ^ZA JAKOŚĆ nfhn WYZ^ZA JAKOŚĆ 

1970 PRACY ŻYCIA 1980

MÓWIĄ DELEGACI NA VIIZJÄ/D PZPR
STANISŁAWA FRANEK

tkaczka w Skoczowskich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego „Pledan" w Skoczowie

JEST TKACZKĄ Skoczowskich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego „Pledan”. Pracę w zakładzie rozpoczęła 
w roku 196', po ukończeniu kierunku tkactwa w 
ustrońskiej Zasadniczej Szkole Zawodowej.

Jest znakomitym fachowcem w swoim zawodzie, równo
cześnie potrafi obsługiwać dwie przędzarki. Pomimo mło
dego wieku cieszy się szacunkiem załogi, o czym świad
czy piastowana prz< z nia funkcja męża zaufania tkalni. 
Aktywnie działa także w zakładowym kole ZMS, jest prze
wodniczącą komisji młodzieżowej przy Radzie Zakłado
wej.

— Prócz tego — wyjaśnia w rozmowie — bardzo inte
resuje się literaturą współczesną. Co miesiąc przeznaczam 
około 100 złotych na zakup nowości. Szczególnie fascynują
ce są dli mnie, lektury o głębokim podłożu psychologicz
nym. Szukam w nich sposobu na rozumienie innych lu
dzi. To. wbrew pozorom, jest bardzo w życiu przydatne. 
Dobra lektura uczy pbiektywniejszego spojrzenia na życie 
i jego problemy.

Tych małych, codziennych problemów jest dużo także 
i w naszym zakładzie. Młode matki np. chcą pracować tyl
ko na jednej zmianie (już coraz rzadziej dzieci wychowu
ją dobre babcie), a nasz zakład pracuje w systemie trój- 
zmianowym. Ich proWe my daje się więc tylko załatwić 
przy pomocy koleżanek, których ifie srep"]? obowiązki 
nc -.inne. Rozumiem to i dli tego zależnie od potrzeby 
wymieniam się w pracy z pewną młodą matką. Nie jestem 
w tym, oczywiście, osamotniona.

Ostatnio bardzo wiel się dyskutuje na temat dyscypliny 
pracy. Uważam, że Jej poziom zależy w głównej mierze 
od właściwej atmosfery w zakładzie. W naszym, dzięki 
k erowmetwu, atmosfera sprzyja rzetelnej pracy. Jeżeli 
jedn ik są jeszcze w tej dziedzinie niedociągnięcia, to sta
nowią one rezultat trudności obiektywnych, takich np. jak 
rozkład jazdy pociągów i autobusów. W „Pledanie" pra
cują przecież mieszka icy Kisiełowa, Chybia, Goleszowa, 
Godziszowa, nawet Bielska. Zdarza się, że ażeby o godzi
nie szóstej rozpocząć pracę — wyjeżdżają z domów już □ 
czwartej rano, potem zaś marnują czas w oczekiwaniu na 
sygnał rozpoczęcia dniówki. Podobnie jest z powrotami 
do domu. Dyskutowaliśmy wiele na ten temat, ale pr< - 
blemu nadal nie można rozwiązać. Jest w zakładzie jeden 
autokar, jednak ludzie dojeżdżają z tak różnych kierun
ków, że wykorzystanie go do przewozów jest niemożliwe. 
W tej .vtuaeji trudno wymagać od nich szczj tu formy.

Pomimo wszystko jednak nie mamy problemów z wy- 
dr*nością prtcv.W moim wydziale test wiele kobiet, które 
równorz ánie pracują na < wu przędzarkach. Nie jest to ta
kie proste. Trzeba mieć dużą wprawę i być bp'dzo dokład- 

ÿm. Jeżeli obecne rezultaty nas jeszcze nie zadowalają, 
to przyczyn upatrujemy nie w ludziach, a w przestarza
łym parku maszynowym. Myślę, iż wszystko się zmieni, 
gdy dojdzie d< skutk i rozbudowa zakładu.

Ale najbardziej bliskie są mi problemy młodych. W 
Skuzowie pnwstaje wprawd. , młodzieżowy klub, ale już 
z góry wiadomo.,że nie pomieści on wszystkich chętnych. 
Pomyśleliśmy więc o klubie zakładowym, który niebawem 
uruchomiony zostanie w piwnicach sąs."dującego z nami 
budynku. Sposób spędzania wolnego czasu ma pi zecie? 
bardzo duży wpływ na samopoczucie i chęć do pracy

Nie chcę przez to powiedzieć, że ter* z młodzi sj mało 
aktywni w zakładzie czy poza nim. Wręcz przeciwnie 
przepn i aliśnJŁ bardzo wiele godzin społecznie przy bu
dowie skoczowskieg i klubu, byliśmy wspólnie z członkami 
par .n inicjatorami zobowiąza i przedzjazdowych. Chcemy 
pracować jeszcze lepiej, ale też chcemy lepiej wypoczy- 
W z « naturalne. Nie wspominam już o koniecz
ności zorganizowania x mieście działalności kulturalno- 
c »wiatowej na miarę obecnych ambicji i potrzeb, bo mówi 
się o tym ostatnio coraz częściej.

ANTONI GŁADYSZ

prorektor Uniwersytetu Śląskiego d/s Filii 
w Cieszynie

OSOBIŚCIE JESTEM najgłębiej przekonany, że o VII 
Zjfc„dzie należy mówić jako o wielkim, ogólnospo
łecznym obowiązku. Wszystko to, cośmy przez ostat
nich parę lat robili, było ciągłym irzygotowywaniem 

się do niego, t< ; co nas czeka po Zjeżdzie, będzie sta
nowiło konsekwentną realizację uchwał owego najwyż
szego forum partii jako kierowniczej siły całego narodii.

Profesja, którą reprezentuję, zobowiązuje mnie do mó
wienia o stanie i funkcjach nauki na obecnym etapie bu
downictwa socjalistycznego i na terenie naszego niedawno 
powstałego województwa.

Walory nauki tkwią w jej możliwośc ach diagnostycz
nych i synt Ryzujących. W warunkach zaawansowanej re
wolucji naukowo-technicznej najbardziej uchwytnymi ele
mentami wiedzy w służbie człowieka stają się i loac.owe 
i jakościowe wskaźniki zmaterializowanej myśli ludzkiej.

Młode województwo bielskie dysponuje ponad 2 tys. pra
cowników nauki o różnym stopniu badawczej Samodzielno
ść . Jest to, jak aa złożoność potrzeb, liczba niezbyt duża. 
Tym większą wagę musimy przywiązywać do integrowa
nia wysiłków czynnych na terenie bielskiego wojewódz
twa placówek naukowo-dydaktycznych, instytutów, środo
wisk, a nawet poszczególnych jednostek.

Za bardzo istotne uwp-am obecnie jeszcze intensywniej
sze powiązanie naszych placówek badawczych z ośrodkami 
nauki i technik Katowic, Kr ikowa. Łodzi i zorgrnizowa- 
ne wykorzystanie ich potencjału naukowego do rozwiązy
wania. naszych, bielskich problemów.

Znajdujemy się obecnie na etapie ewidencjonowania pc 
ti.ncjału rzeczowego i kadrowego. Zanim nasze wojewódz
two dopracuje się kompleksowej monn*»rafii społeczno-

gospodarczej, musimy dołożyć starań, aby dobrz« przygo
tować materiały naukowe do pierwszego i podstawo« »go 
wydawnictwa, jakim powinien się stać rocznik statystycz
ny, niezbędny w ustalaniu stanu faktycznego przeja wów 
życia społeczno-gu^odar^zego i kierunków intensyfikacji 
oraz racjonalizacji rozwoju regionu bielskiego.

Wydaje mi się również, że istnieje pilna potrzeba spraw
nej wymiany informacji i k '"frontacji myśli, co stałoby 
się możliwe, gdybyśiry podjęli się wydawania wojewódz- 
Kiego biuletynu do spraw nauki, techniki, oświaty i kul
tury.

W warunkach ustroju ..'cjalistycznego w centrum uwa
gi zawsze był, jest i będzie człowiek oraz .»go potrzeby 
materialne i duchowe. Właśnie cieszyńska Filia Uniwersy
tetu Śląskiego — ten widoczny symbol przemian kończącej 
się 5-latki — ma do spełnienia wielkiej w igi obowiązek 
kształcenia wysoko kwalifikowanych kadr frontu kultu
ralnego, realizującego postulat formowania i pogłębiania 
socjalistycznej świadomości społecznej. Kultura bowiem, 
jak wiadomo, tworzj rodzą1 n—i. po których pnie się i na 
których rozkwita życie Jednostki i ogółu.

Chcemy dawać społeczeństwu ideowo i fachowo przyg - 
towanych organizatorów i animatorów ruchu kulturalnego 
dla różnorodnych, grup — od przedszkolaków po emery
tów, od mieszkańców wielkich miast po obyw iteli wsi 
i osiedli, gdyż człowiek współczesny musi być specjali
stycznie przyg« tow. ny zarówno do pracy zawodowej, jak 
i do świadomego, czynnego uczestnictwa w kulturze.

Wielkie skupisko pracowników przemysłu w wojewódz
twie bielskim oraz ty« ięezne rzesze użytk wników heskich 
kich wczasowisk i szlaków t irys tycznych stanowią szan
sę i „chłonny rynek” dla naszego oddziaływania, z drugtój 
zaś struny bogate tradycje kulturalne i współczesne osią
gnięć poszczególnych re-ionów województwa zc^owią-uj i 
uczelnię do aktywnego i zgodnego z oczekiwaniami dz<» - 
łania. Damy więc t siebie wszystko, aby — jako jedyna w 
tej chwili humanistyczna placówka akademicka regionu 
— tych oczekiwań nic zawieść.

W doniosłych dla całego narodu dniach jrudn-owyct 
będziemy mówili nie tylko o dotychczasowych rukce. en. 
Uchwały VII Zlazdu postawią przed nami jeszcze trudniej
sze zadania. I sprawą osobista każdego Polaka będzie spro
ßten s.tym nowym, kształt owanym na historyczną miarę 
ambicji naszego kraju, obc wiązkom.

KAROL WĘGLARZY

przewodniczący RSP „Nowe Życie" w Goleszowie

R
olnictwo województwa bielskiego, po
dobnie jak inne działy gospodarki, może zameldo
wać, że wszystkie wskaźniki wzrostu produkcji w 
kończącej fię S iatce zostały wykonane, a wiele z 

nich znacznie przekroczono. Na szczególna uwagę zasłu
gują osiągr ęcia produkcji zwierzęcej — produkcja mięsa 
wzrosła o 42 proc., a mleka o 31 proc

Podstawowy cel, jaki >stał postawiony przed rol
nictwem na VI Zjaździe Partii i rozwinięty przez Xv 
Plenum KC PZPR, jest i będzie nca 1 aktualny, o czym 
nr ćwią dobitnie Wytyczne na VII Zjazd.

Prawdą jest, że w bieżącej 5-latce, dzięki nowym ko
rzystnym warunkom i ogromnym nakładoi i na rolnictwo, 
nastąpił w nim znaczny postęp, chociaż w na ;zym woje
wództwie nie jest on aż tak widoczny jak w innych re
gionach. z uw igi na znaczne trudności zwis lana z 
ul szlałtowaniem terenu i rozdrobnieniem gospodarstw.

Wytyczone zadania może z powodzeniem realizować Je
dynie rolnictwo nowoczes ne, zorganizowane i opai te 
ó' sektor uspołeczniony. Na razie dominuje u nas rol
nictwo indywidualne, we władaniu którego pozostaje'93 
aroc. ziemi — w ogromnej większości rozdrobnionej,

Roln ctwc nasze gospodaruje na 197 tys. ha. Jest to 
spory kawał ziemi, który musi dawać odpowiednią pro
dukcję, by 'godnie z sugesdą Edwarda Gierka, wyrażo
ną na spotkaniu z Egzekutywą KW PZPR w Bielsku — 
Białej, województwo nasze , trio się jak najszybciej sa
mo wysj rczalne w produkcji m’eka, warzyw i owoców 
oraz zniwewwało do minimum import mięsa z innych 
województw. Aby to osiągnąć, istnieje pilna potrzeba 
ukierunkowania "redakcji i to nie tylko w sektorze 
■społeczniiHiym, ale w całym rolnictwie, gdyż każda zie

mia mu i ie tylko rodzić, ale i żywić.
Wśród wielu ważnych spraw r.~.zego rolnictwa do Fan

g'" pierwszoplanowej urusł problem specjalizacji, a ra
czej specjalistycznych gospodarstw opierających produk
cję na kooperacji. Jestem przekonany o potrzebie szyb
kiego przechodzenia do nowoczesnej organizacji produk
cji. Alt do specjalizacji trzeba wpierw przygotować pod
stawę, czyli gospodarstwo rolne. A posiadłości chłopskie 
bywają rozdrobnione, składają się średnio z 8 części, 
które nierzadko są od siebie bardzo oddalone. Oto jedna 
z głównych przyczyn utrudniających wprowadzanie u nas 
nowoczesnej organizacji produkcji rolnej, a zarazem za
sadniczy motyw do szybkiej kbneentracji i zespalania 
gruntów, do włączenia się chłopów w gospodarkę zes
połowa.

W latach 1971-74 sektor uspołeczniony powiększał się 
rocznie o 220 ha, ?aś w roku 1975 o . OJ ha. Równolegle 
z tym szedł wzrdfi produkcji RSP. Uzyskiwane przez nie 
wyniki wyraźnie wskazują na wyższość gospodarki uspo
łecznionej nad indywidualna. Aby me być gołosłownym 
posłużę . ię kilkoma przykładami z 1974 roku. Z każdego 
chłopskiego ha użytków rolnych skupiliśmy 22 kg zboża, 
a z 1 ha w RSP — 558, tj. po isd 25 razy więcej, 1 analo
gicznie uzyskaliśmy 287 1 i 563 1 mlek» (2 razv więcni) 
oraz 14t kg i 1.068 kg rrręsa (7 razy więcej).

Obecnie RSP ro®nodari’>a na 5,5 ha. Zakładamy, że w 
1980 roku będą one mi iły 12 tys. ha, czvl. ponad dwu
krotnie więcej. Chociaż produkcja żywca w analogicz
nym ikresie z 5,8 tys. ton zwiększy się do 18 tys., tj. 
wzrośnie więcej niż trzykrotnie, a mleka z 2,4 min 1 do 
7,5 min, tódnak i to c-dzie jeszcze miło, zważywszy, 
że spożycie tych artykułów stale wzrasta.

Ukazała się ustawa zmie
niająca przepisy o świadcze
niach pieniężnych z ubezpie
czenia społecznego w razie 
choroby i macierz vńs twa. 
Częściowe o »raniczenie wy
nikających z tego tytułu 
bwiadczeń włażę się z obser
wowany od dłuższego <-.a- 
su niepokojącymi stratami 
czasu robocŁe^o. Dużo się o- 
ctatnio o tym mówiło i pisa
ło

Różne sa przyczyny tego 
zjawiska: postoje powodo
wane brakiem frontu robót, 
nieobecności uzasadnione i nie 
usprawiedliwione. Najwięk
szy jednak uiiział w ogólnych 
rozmiarach insencji ma la 
zwomienia lekarskie- Wyno
szą od 6u — ’n proc., w za
leżności od nakładu. Istotny 
jest przy tym fakt, że wska
źniki absencji chort howej z 
roku na rok systematyczni« 
rosną.

A przecież pozą sezonowym 
wzrostem zachorowań na gr’ 
pę nie prześladują nas epide-

Zasiłki
i dyscyplina

rnie. Stale tez poprawiają się 
warunki prac- 1 doskonalor 
są formy ochrony zdręwia 
pracujących. W roku 1974 w 
porównaniu z rokiem 1973 
ogólna ilość wypadków zma
lała o 12 prc-c., a wypadków 
ciężkich o 12 proc- Wz-ostu 
absencji chorobowej nie tłu
macza teś bez reszty zmiany 
demograficzne w strukturze 
zatrudnionych.

Ustawa wprowadza częścio- 
w ograniczenie zasiłków cho- 
robe-wvei , obejmująca pra- 

iwników o stosunkowo krót
kim — do 8 lat — ttażu pra

cy. Ale i w tej grupie z za
siłków, w wymiarze pełnych 
zarobków korzystać będą na
dal ludzie poważni : chorzy, 
wtedy, kiedy czas niezbędnej 
kuracji przekracza mieciae. 
poszkodowani w wypadkach 
przy pracy albo wskutek cho
roby zawodowej, a także ko
biety ciężarne.

Nowa ustawa nie zmienia 
dawnych przepisów ograni
czających lub pozbawiają
cych prawa do zasiłku cho
robowego osoby, które tracą 
zdrowie w bójkach, w wynl 
ku nadużycia alkoholu oraz

Nosi reporterski zwiodtych, którzy zwolnienie le
karskie wykrrzysl ula wbrew 
zaleceniom lekars.cim. Nowa 
” stawa nie zmienia też prze
pisów pozbawiających prawa 
do zasiłku opiekuńczego oso
by, które wykorzystują zwol
nienia niezgodnie z ich prze
znaczeniem,

Dodatkowa, nowa sankcja 
polega na tym. że po stwier
dzeniu tego typu przypadków 
pracownik w ciągu całego ro
ku, jeśli nabędzie prawo do 
zasiłku chorobowego lub o- 
piekuńczego, będz>e go otrzy
mywał w wymiarze niższym 
o 25 proc- bez względu na 
staż pracy. Dotyczy to rów
nież tych, którzy opuszcza bez 
usprawiedliwienia choćby je
den dzień, a także tych, któ
rzy porzu- a ja pracę lub otrzv 
maja wypowiedzenie z pracy 
z własnej winy.

(DOKOŃCZENIE ZE «TR. 1)

rek, inni przenoszą jc do obu 
budynków. ’V barako - wo
zach ciepło i przytulnie. Na 
ścianach wiszą dodatkowe 
kurtki wałowar„ i grube bu
ty. Pracownicy otrzymują po
siłek regeneracyjny, który 
przywozi się w termosach ze 
Połówki w Ustroniu. Do dy
spozycji załogi stoi również 
część starego budynku w po
bliżu powstających bloków.

O ile pod Kaplicóuką robo
ty prowadzone są w większo
ści pod dachem, to inaczej 
dzieje się aa osiedlu Górny 
Bór. Tutaj robotami dwu bry 
gad: Władysława Gomoli i 
Roberta Bojdy kieruj? mistrz 
Emil Russniok.

W pierwszym bloku koń
czy się montowanie ostatniej 
kondygnacji. Drią,1 plok go
towy jest w stanie zerowym, 
zaś pod trzeci położono ławy 
betonowe. Również tutaj za- 
dbaii„ > ciep>ą strawę dla za
łogi i barako - wozy. Ponad
to na otwartych stanowiskach 
ustawiono pie*?e ogrzewcze 
(koksiaki). Skutki mrozu od
czuli szczególnie ci, którym 
przypadłe pracować pod go
łym niebern. Odw edzone 
przez nas obiekty powstają 
rękami prai owników KBO 
„Beskid”. Mo wysunąć 
wnioski, że w Kombinacie 
zadbano o Ludzi, którzy swo
ją codzienną szyć htę „zalicza- 
'ą ' w trudnych warunkach 
atmosferycznych.

PAWEŁ CZUPRYNA
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PO MlhOŁAJCE
Sn yg polafuje. Cichość, jak w bajce — 

Chtapczyska idg pa mikotajce.
Trzej mikołaje, śmierć, koza, aniał, 
na końcu die bet diabła pogania.

Chlastym ogan o, lańcuchym brzinko;
I, bydóm dziotchy piszczały ciynkol 

He], bydóm dziecka rzykały wartka, 
za pore pleczek, Jabłko i ciastka!

Już sq przy chułpie! Syp>q się da nil 
Słrzedni mikołaj dzwoneczkym dzwoni. 
Dwiyrze odewrzył, stary tymczasym; 
„A, rykaj, rykaj!" zaryczoł basym.

W izbie harmider, pisk, zamiyszani. 
Młodszy mikołaj przypił sie Hani, 
słrzedni — Marysi, stan1 — pasłyrza, 
a każdy: „rykaj, rykaj!!" — natyrza.

Ca młodsze dziecka warłkc, lękliwie, 
„ooojczynasz..." — mielą co żywiej. 
Żdrg przy tym bystro na kozo z koszym, 
na śmierć przestraszng, na cep pończoszy.

Na szpetne gęby, ta na anioła... 
a włym sie razlygł ryk, jak na woła: 
„Diobałl... Do nogi!... Tu!... Bier pasłyrza! 
i ty dziołuchyl... Diabeł już w dwiyrzach..."

Prasnył lańcuchym: czarny, rogaty, 
Porwał pasłyrza. Tyn za galały 
czerta uszczypił— Czerny popuścił. 
Pasłyrz do pala... Tam sie skrył w chróści!

Zato sie działchom bardży dostało, 
aż sie Marysi za moc zazdata. 
Wziyna natrętów szarpać za łusy... 
Skoczył czert, migał, 
ukrad ji pusy!

Zaś śmierć wycięgła Hanie zza słota, 
nuż sie z niej kręcić społym do koła, 
nuż działsze prawić przychybne słowo... 
Aniał, co prawie paczki rozdawał, 
uwidział jak śmierć Haniczke ściska, 
Jak ku ni gębę przyciska bliska, 
zaklón se w duchu — choć poseł bożył 
„Poczkejl najduchu!... Jo ci pakażę!"

I niż sie wszyscy w izbie spozdali, 
porwał śmierć za kark, za próg wywalił. 
Hanka poznała. Siwardto, jak bryła, 
Wziyna natrętów szarpać za fusy...

Cichość zalyqta, jak posiał makym... 
w tym kot na piecu ruszył przetakym. 
Przełak: ram, pam, pom... z pieca sie stoczył 
diabłu na głowę, aż tyn podskoczył.

Chałpa ryknyła śmiychym na nawo. 
Śmierć spoza dwiyrzi coło i zdrowo 
hneł piskała: „Dość już!... 'dymy dalii..."

Za chwile w drugij chałpie rykali.

EMILIA MICHALSKA

Kolejny sukces ZPiTZC
Pod koniec listopada odbył 

ale w Rzpszowie między vojt • 
wódziu konkurs pn. „Prac" w 
obrzędach 1 zwyczajach ludo
wych”. Do konkursu zakwali
fikowało sie niewiele zespo
łów. jako że w stosunkowo 
dużej ich liczbie mało jest 
takich, które kultywuta staro
polskie obrzędy i zwyczaje

związane z dawni m kalenda
rzem świat i uroczystości.

W konkursie wziął udział 
nasz Zespól I iešnl 1 Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej. Public mość 
1 lury przyjęły go entuzja
stycznie. W rezultacie zdobył 
on druf i nagrodę, przy czym 
pierwszej nie przyznano. (J) 

Ogólnopolskie seminorium filmowe
W DNIU WCZORAJSZYM 

rozpoczęło się w Wiśle XX o- 
gólnopolskie seminarium fil
mowo Polskiej Federacji i Dy
skusyjnych Klubów Filmo
wych pod hasłem „Problema
tyka wojenna w filmie”. 
Współorganizatorem semina
rium jest „Filmoteka Polska”, 
Wojewódzki Zarząd Kin w 
Katowicach oraz Dyskusyjny 
Klub Filmowy „Fafik” w Cie
szynie.
t Jak nas poinformował sekre- 
tiTŁ generalny Polskiej Fede
racji DKF Marian Sabath. se

minarium organizowane jest z 
okazji 80-lecia kinematografii 
światowej 1 30-lecia kinemato
grafii Polski Ludowej.

Ciekawe, nie znane dotąd fil 
my w kraju wyświetlane są w 
kinie „Marzenie” w Wiśle. 
Plan uje” się również spotkania 
z twórcami kultury i wykłady 
krytyków filmowych.

W wiślanskim seminarium 
bierze udział 250 przedsta
wicieli Dyskusyjnych Klubów 
Filmowych z całego kraju.

(kar)

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Bronisław 
Kohuł — Frantan kamienicy przy ul. Armii Czerwonej —sie

dziby Biblioteki M.ejskiej — linoryt

W dniach 22 i 23 listopa
da odbył się w Chy
biu I itrajowy Festi
wal Fabularnych Fil

mów Amatorskich pn. „Fabu
ła — Chybie 75”. Impreza by
ła bez wątpienia jednym a 
najbardziej interesujących 
wydarzeń artystvcznvch v. >- 
statním czasie. Dowiodła, że 
upór filmowych zapaleńców 
(inam oczywiście na myśli 
członków Amatorskiego Klu
bu Filmowego „Klaps’’) ma 
rens i mfcże być uwieńczony 
sukcesem, jeżeli tylko w 
przedsięwzięcie włożyć serce.

Trzeba bowiem pamiętać 
że festiwal wyrósł na bazie 
sześciu poprzedzających gu 
chybskich przeglądów filmo
wych, których organizacja w 
każdym wypadku spoczywała 
na barkach braci Dzidów o- 
raz grona ich przyjaciół z 
Danutą Ryszką, Stanisławem 
Malinowskim, Kazimierzem 
Pudełko, Władysławem Ka
szą i Józefem Ora'zeem.

Niemal od początku ogrom
ne zainteresowanie przeglą
dem wykazała Rada Zakła
dowa Cukrowni z jej prze
wodniczącym Czesławem 
Szottem. Wiele życzliwości o- 
kazali również poseł Fma- 
nucl Mikołajczyk oraz naczel 
nik gminy Roman Kuchar
czyk.

Pierwszy przegląd odbył 
się w roku 1970. Zaprezento
wano wówczas zaledwie czte
ry filmy, wszystkie autor
stwa członków „Klapsa”. Po
tem dołączyli bielszczanie. Od 
trzeciego .przeglądu począw
szy, w imprezie biotą udział 
amatorskie kluby fili.Iowę z 
całej Polski. Na trzecim prze
glądzie pojawili się również 
członkowie AKF C-faniak z 
Cieszyna. Niestety, zabrakło 
ich na kolejnych chybskich 
imprezach. Czyżby prawdą 
było, że przestali „kręcić”?

Na tegorocznym I Krajo
wym Festiwalu Fabularnych 
Filmów Amatorskich wy
świetlono 17 pozycji filmo
wych, z których znakomita 
większość mieściła się w re
gulaminowej kategorii fil
mów fabularnych i para- 
dokumentalnych. Jury obra
dowało w składzie: Jerzy 
Trunkwslter - recenzent fil
mowy „Dookoła świata”, Ur
szula Biełołus — dziennikar
ka „Trybuny Ludu”, Bole

sław Zielinski — działacz fil
mowy, Józef Milka wicepre
zydent Między ii -odowej Fe
deracji AKF UNfCA oraz Je • 
zef Czmut — przedstawiciel 
Zarządu Główni go Związku 
Zawodowego Pracownikćw 
Przemysłu Spożywczego i Cu

piuka z AKF „Groteska” w 
Kędzierzynie.

Podczas tegorocznych „dia
logów”, czyli rozmów organi
zatorów imprezy z jurorami 
i przedstawicielami zaproszo

Spostrzeżenia i refleksje
1 Mliii ..UBBtï-75”

krowniczego z Warszawy. O- 
ceniano walory artystyczne i 
techniczne filmów, ważono 
ich zawartość treściową.

W rezultacie za najlepszy 
uznano film „Obcy” Henryka 
Urbańczyka z AKF w Biel
sku-Białej. Jego treścią jest 
przejmująca historia człowie
ka, który po odbyciu kary 
pozbawienia wolności próbu
je znaleźć swe miejsce w spo
łeczeństwie. Niestety, jego 
poszukiwania nie dają rezul
tatu, bo ludzie, których spo
tyka, są bezdusznymi mane
kinami. Bohater pozbawiony 
wszelkiej nadziei g.nie zamor 
dodany ludzką nienawiścir.

Drugą nagrodę zdobył film 
braci Dzldow „Obok nas”. 
Obraz jest równie rłęboki i 
interesujący, chociaż traktu
je o z goła innych proble
mach. Jego temat to historia 
dwojga ludzi, którzy nie po
trafią się pokochać.

Trzecia nagroda przypadła 
w udziale również Henryko
wi Urbańczykowi za film 
„Epitafium”, czwarta zaś Ma
rianowi Jer« sżftWl z aKF 
Białystok za film „Niepoko
je”.

Jury przyznało także dwie 
nagrody specjalne. Puchar 
Naczelnika Gminy w Chybiu 
zdobył film Dzidów Nietu
tejsza”, nagrodę specjalną Fe 
deracji Amatorskich Klubów 
Filmowych natomiast tilm 
„Dusza kwiatu” J. Radzia, 
W. Zamczewskiego i A. Fili- 

nych klubów, mówioi 1 m. in. 
o poziomie przeglądów, o po
trzebie rozwinięcia intensyw
niejszej opieki nad wszystki
mi 230 klubamś w Polsce, o 
konieczności konfrontacji po
czynań filmowych i wymiany 
doświadczeń. W toku dysku
sji zgodnie uznano, że festi
wal spełnił swoją rolę i że 
należy go kontynuować w la
tach następnych.

Wszystkie te stwierdzenia 
nie miałyby jednakże ;łębsze 
go sensti, gdyby nie faktycz
na donio ilość samego wyda
rzenia. Amatorski ruch fil
mowy jednoczy 7 tysięcy 
członków, ludzi o bardzo zróż 
nicowanym wykształceniu, po 
chodzących z różnych środo
wisk społecznych i niemal ze 
wszystkich zakątków Polski.

Oprô-’z wielu wybitnych lu
dzi związanych z filmem a- 
matorskim, jak Jerz Kar
piński — prezes Studenckie
go Centrum Filmowego „Sto
doła” w Warszawie, ictóri go 
znakomite pod względem 
warsztatowym i artystycz
nym dzieła wielokrotnie na
gradzane za granicą podzi
wiała festiwalowa publicz
ność, na imprezie znaleźli się 
rOwnież znani krytycy firno
wi: Janusz Skwara — zastęp
ca redaktora naczelnego cza
sopisma „Film” oraz wspom

niany Jerzy Trunkwalter. O- 
statnim czasie. Dow odia, że 
becność ich ni« wątpliwie u- 
świetniała przegląd. Obydwaj 
krytycy są gorącymi jego 
rzecznikami. Janusz Skw «ra 
dowiudł tego, pomagając 
chybianom w nadaniu prze
glądom rangi festiwalu.

Prócz tego na festiwal za - 
proszono kilku inten sują- 
cych artystów. Wspaniałą wy 
stawą uraczyła widzów spe
cjalizującą się w fotografii 
artystycznej laureatka wie'u 
krajowych i zagranicznych 
wystaw fotograficznych Li
liana Bilińska z Warszawy. 
Podczas tradycyjnego balu 
filmowców, który tym razem 
zorganizowano w uhybskim 
-Smakoszu”, prezentov ał swo 

je umiejętności aktorskie wro 
cławor artysta Andrzej Dzi. ■ 
dziól. Przypomniał on dawno 
już zaniechane i chyba tylko 
przez niego obecnie uprawia
ne formy teatru jarmarczne
go oparte na autentycznych 
tek: tach ludowych. Indywi
dualnością festiwalu był wro- 
cławrki satyryk Henryk Ja
godziński, którego fraszki i 
maksymy trafiały do najbar
dziej wybrednych słuchaczy. 
Myślę, że do w'elc« orygina- 
nycli uczestników festiwalu 
..aieźał również reżyser Biel
skiej Wytwórni Filmów Ry
sunkowych — Marian Chole
rek, którv na Międzynarodo
wym Festiwalu Animowa
nych Filmów nziecięcych w 
Bratysławie zdobył pierwszą 
nagrodę za film „Reksio po
gromca’’, a w Chybiu nit~nal 
wszystkich „rzucających się 
w oczy” uczestników uwiecz
nił w karykaturalnym rysun
ku.

Na zakończenie jeszcze dwa 
zd, nia o organizatorach. Wło
żyli oni niemało wysiłku w 
to, by imprezę jak najlepiej 
przygotować oraz sprawme 
przeprowadzić, w dodatku zaś 
nie pozbawić jej wspaniałej 
atmosfery i wielu okazjonal
nych atrakcji, jak np. wystę
pu zespołu regionalnego „Cu
krownik” pod kierownictwem 
pani Zofii Iwane oraz Anto
niego Gorol».
Jadwiga LACH-ROSOCHOWA

Ciesiyńskie Spolkonio 
„IEMAF0R75"

Z perspektywy sympatyka

Przez trzy dni, od 21 do 
23 listopada cieszyński 
teatr rozbrzmiewał nie
codzienną wrzawą. Pe

łen był gości z różnych, na
wet najbardziej od nas od
ległych stron Polski, m. in. z 
L ilina, Sol-ołuw«. Podlaskie
go, Jeleniej Góry, Warszawy, 
Szczecina, Jarosławia, Wał
brzycha, Białego itoku, Legni
cy i niemal sąsiadującego z 
nami, Andrychowa. Na festi
walowe spektakle przybyli 
również liczni sympatycy tea
trów poe’ji (chociaż tych, jak 
się okazało jest w naszej spo
łeczności przytłaczająca mniej 
szość) oraz kabaretów.

Występy poszczególnych ze
społów oceniało jury, w skład 
którego weszli: dyrektor Te
atru Polskiego w Bielsku 
Alojzy Nowa! Irena Sławiń
ska — dziennikrrka „Trybu
ny Robotniczej” oraz Andrzej 
Jakubiczka — przedstawiciel 
Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego.

W spotkaniach uczestniczy
ło 19 zespołów, w tym 7 ka
baretów.

Trudno w jednym zdaniu 
zdefiniować wszystkie propo
zycje programowe uczestni
ków, tak jak trudno lapidar
nie określić, jakąkolwiek 
działalność artystyczną. Moż
na jednak zaryzykować twier 
dzenie, że niemal wszystkie 
teatry poezji oscylowały wo
kół problemów współczesnego 
człowieka uwikłanego w 
skomplikowali" sieci „dobro
dziejstw cywilizacji”, kabare
ty natomiast wyśmiewały te
go człowieka, jego nieporad
ność, naiwność, «irwiły z 
cwaniactwa i wyrachowanej 
głupoty, czasem bezpardono
wo kpiły z ludzkiego pozer
stwa i obliczonej na mate
rialną korzyść postawy. W 
sumie, jakkolwiek by pod
chodzić do zaproponowanych 
lorm artystycznego wyrazu i

oceniać ogólny poziom, nie 
można zaprzeczyć merytory
cznej wartości przeglądu.

Warto przy tej ok< zji przy
pomnieć, że Cieszyńskie Spot
kania Teatrów Małych Fc -m 
organizowane są po raz trze
ci, lecz po raz pierwszy I pod 
nazwą „Temafor”. Pamiętać 
należy także, iż cieszyński 
Kabaret „Andrus” obok kra
kowskiego „Anawa” i nowo
huckiego „Nietoperza” na 
pierwszym festiwalu ok tał 
się najlepszym. W roku obec
nym poza „Andrusem” cie
szyński amatorski ruch tea
tralny reprezentowały rów
nież kabaret „Kornik”, dzia
łający przy MDK, i zespół 
Małych Form Sc< nicznych 
występujący pod patronatem 
klubu „Włókniarz”.

Pomimo że zespoły te nie 
zostały wyróżnione żadnymi 
nagrodam,, należy do ich tea
tralnych prób odnieść się ży
czliwie.

Drugie miejsce w katego
rii teatru poezji (pierwszego, 
niestety .nie przyznano) zdo
był Tadeusz Sikor i z Domu 
Kultury w Koninie za pro
gram „Bal w operze” według 
Juliana Tuwima, trzecie — 
Teatr Poezji „Klaps” WDK 
w Białymstoku za program 
poświęcony, najogólniej rzecz 

biorąc, ochronie naturalnego 
środowiska człowieka, czwar
tą natomiast — Teatr Poi J li 
WDK w Lublinie za spektakl 
pt. „Ludzie tak” Carl’a Sand- 
buiga, rozv ażający sens ży
cia i najwyzLze wartości czło
wieka.

Wśród kabaretów najlep
szym okazał się „Kleks” » 
Wałbrzych". do swoich naj
większych ukcesów zalicza
jący uznanie wyrażone na
grodę Ministra Kultury i 
Sztuki. W Cieszynie „Kleks" 
zaprezentował się w dowcip
nym programie pn. „Taki, so
bie zabawa”. Drugą nagrodę 
natomiast zdobył nasz cie
szyński „Andru*” za- pro
gram parodystyczny Pn- 
„Koncert z medytacją”.

Fundatorami nagród, pie
niężnych byli oczywiście or
ganizatorzy, a zatem przede 
wszystkim Międzyzakładowy 
Dom Kultury „Włókniarz”, 
Wydział Oświaty i Wychowa
nia oraz Kultury w Cieszy
nie oraz Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Włó
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego w Wařszawie.

Każdy z uczestników festi
walu obdarowany został pa
miątkowym dyplomem o- 
prawiy i w drewniane o- 
kładki, laureaci ponadto o- 

trz”mali miedzioryty z ory
ginalnym widokiem Cieszyna 
z pierwszej połowy XV11 w.

Imprezę, pomimo pustki 
na wulowni podczas sobotmej 
przedpołudniowej pr< zentacji 
teatrów poezji, należy zali
czyć do udanych i bardzo po
żytecznych. Wbrew teiiiu bo
wiem. co dało się słys _ć w 
foyer teatru, eksperymental
ne dla niektórych obserwato
rów przedsięwzięcia artysty
czne dawno już w innych śro
dowiskach uznane są za chleb 
powszedni. Dawno też publi
czność uważa się za współ- 
tórców spektaklu.

Oprócz tych „dyskusji na 
tentât” dało się słyszeć głosy 
osób wielce zbulwersowanych 
faktem, że impreza miała 
miejsce w teatrze. Ponoć to 
nie jest miejsce na tego ro
dzaju „produkcje”. Może i 
nie. ale tak na dobrą sura vę_. 
-jdzie można było pomieścić 
wszystkich oosarwatorów i 
uczestników spotkań, chyba 
nie w Klubie „Włókniarz”, 
bo wteri-i, znów należałoby 
powiedzieć, że imprezę zor
ganizowano dla „wybranych”, 
i również nie w Miejskim 
Domu Kultury, bo musieli- 
byśm- .tówcTas bard-.o się 
wstydzić za nasz .nominalnie 
przynajmniej, najważniejszy 
przybytek muz.

Niewątpliwie do naju ię- 
kszych atrakcji spotkań nale
żał występ znanego warszaw
skiego satyryka — Jana Pie
trzaka. Sc.ągnął on najwię
ksze rzesze widzów.

I jeszcze jedno. Podczas 
nieustających dyskusji sły
szało się o tym, że niewiele 
w Cieszynie się dzieje w za
kresie kultury. Być może, 
chociaż sformułowanie takie 
jest krzywdzące w stosunku 
do tych, którzy usiłują coś 
zrobić, a ich wyt tików dyplo
matycznie się nie dostrzega.

(J)

Sociolistyczoo sztuko 
służy człowiekowi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
O ambicjach artystycznych 

uraz potrzebach inwestycyj
nych Bielskiej Wytwórni Fil
mów Rysynkowych mówił se 
kr itarz zakładowej irganiza- 
cji partyjnej — Adam Haj
duk. Wytwórnia ta wychowu 
je młodych obywateli po
przez dobrą rozrywkę, bez 
mentorstwa i morali7nwania. 
Uczy szlachetności — jak to 
określił mówca — pomiędzy 
jednym a drugim uśmiechem. 
W przyszłej piąciolatce na
stąpi rozbudowa wytwórni, 
obecne (zwłaszcza laborato
ryjne) zaplecze już bowiem 
nie wystracza. Przy wytwór
ni powstanie również kino 
filmów krótkometrazowych, 
w którym prezentowane bę
dą najnowsze tilmy rysunko
we orrz reportażowe i doku
mentalne, nadsyłane z całej 
Polski i z zagraracy.

O ciekawszych dokonaniach 
cieszyńskich działaczy kultu
ralnych mówiła Janina Mar 
einkowa. Zwróciła ona uwagę 
na wzrostającą rolę kulturo
twórczą i ieszyń >kiej Filii Uni 
wersytetn Śląskiego, interesu 
jące poczynania Klubu 
„Włókniarz”, których naj

świeższym przykładem były 
Cieszyńskie Spotkania te
atrów Malvch Form „Tema
for”, sukcesy Zespołu Pleśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, 
uprawiającego działalność ar
tystyczną oraz gromadzącego 
bogaty materiał folklorystycz 
ny regionu. Wspomniała 
wreszcie o godnym kontynu
owania dorocznym przeglą
dzie szkolnych zespołów ar
tystycznych pn. „Olza”.

Kłopoty bielskich plasty
ków przedstawił Władysław 
Szo t.‘k, który przypomniał, 
że pawilon wystaw artystycz
nych był kilka lat temu nie 
lada osiągnięciem, ale dziś już 
nie można sprostać potrze
bom.

Głos zabrał także reżyser 
Jerzy Antczak. Ostatnie czte 

ry lata — stwierdził twórca 
— były dla kultury i sztuki 
beťazo owocne. Pn dziwa 
sztuka zawsze służj społeczeń 
stwu, o czym przekonał się, 
obcując przez pięć lal z li
teraturą Marii Dąbrowski. , i 
kręcąc film „Noce i dnie”. 
Wyraził on nadzieję, że śro
dowisko artystyczne oraz 
działacz« kulturalni naszego 
wojewódz' ya, mając tak wie 
le Inwencji i sprzyjającą a- 
tmosferę do działania, jeszcze 
wiele zrobią w przyszłości.

Po uroczystym wręczeniu 
delegaturr Księgi Czynów 
Przedzjazdowych, w której 
skrupulatnie odnotowano pra 
ce społeczne artystów i dzia
łaczy naszego województwa, 
głos zabrał — I sekretarz KW 
PZPR Józef Buziński. Zaak

centował on znaczenie działał 
ności kulturalnej w wychowa 
niu nowego społeczeństwa. 
Porównując czasy tuż po ro
ku 1945 z teraźniejszością, Jó
zef Buzińskii przypomniał, jak 
ogromnego skoku dokonaliś
my w rozumieniu pojęcia kul 
tura i w jak szerokim zakre
sie wkroczyła ona w życie 
przeciętnego obywatela, ftjó- 
wił także o destruktywnym 
malkontenctwie, które ha
muje rozwój i gasi najcen
niejsze inicjatywy. Prawdzi
wych artystów i działaczy 
kulturalnych oprócz nieprze
ciętnej i postrzegawczości, 
wrażliwości i zmysłu krytycz 
nego winny cechować odwa
ga, optymizrr i głęboka wia
ra w to, że sztuka służy czło
wiekowi.

Możliwości ludzkiego inte
lektu są nirwyczerpalne. To 
stwarza konieczność podejmo 
wama coraz ambitniejszych 
przedsięwzięć, skoro za upo 
dobania kulturalne ludzi są 
bardzo różnorodne, istnieje 
potrzeba rozwijania wszyst
kich, nie tylko dawno uzna
nych i .t"teotypowych, form 
działalności.
Jadwiga LACH-ROSOCHOWA

• W „CZERWONYM SZTAN. 
DARZr*' wiceprzewodniczący 
Zarządu Miejskiego TFPR W 
Cieszynie — Jer_y Cybuchow- 
ski opublikował wspomnienie 
pt „O ci leni w Beskidach”, 
którego treścią jest udana u- 
cieczka trzech więźniów z o- 
bozu koncentracyjnego w O- 
śwlęcimiu.

• -DUŻYMI OSIĄGNIĘCIA 
MI w pracy kulturalno-oświa
towej poszczycić się może dzlaą 
jący w Gole izowie Klub Pro
pozycji, pow.erany z« wszysU 
kiml organizacjami na terenie 
gminy. W ciągu IB miesięcy 
zorganizował on J7 imprez 
tym cztery wyjazdowe), w 
których wzięło udział prawie 
dwa tysiące mieszkańców w«i. 
Przeciętna na każdej impr_zie 
wynosiła 78 osób! Zarówno or
ganizatorzy, jak i prelegenci, 
i wiadczyli swe usługi na za
sadach bezinteresowności,

• ABY LEKARSTWA LE
CZYŁY... — oto temat, który 
podejmie na kolejnym spotka
niu KLUBU PROPOZYCJI bio
log mjr JOZEF GAŁUSZKA 
dnia S grudnia (piątek), o go
dzinie 18 w świetlicy Drukar
ni, ul. Pokoju 1. (x)
• OSIEDLOWY KLUB PRO-

POZ’ < II — MAŁY JAWOR 
wspólni« z Terenowym Kołem 
LiLi Kobiet orjamzu » dnia 2 
grudnia w świetlicy ADM wie
czór związany z Międzynaro
dowym Rokiem Kobiet. Sy
tuację kobiet we współcze
snym świacie w oparciu o ma
teriały UNESCO przedst: wi 
zebranym red. Włady-ław o- 
szelda. <x»

NA PUŁKACH
KSIĘGARSKICH

NIEBIESKIE DROGI — J. 
Meissner. Barwna i ciekawa 
historia lotnika, byłego pilota 
RAF-u, który po wojnie wra
ca do Polski. Początkowo Jest 
mu trudno przystosować się 
do odmiennych warunków ży
cia, stopniowo jednak przy
wiązuje się do swej załogi 1 
zaczyna coraz lepiej rozumieć 
nową rzeczywistość w odbudo
wującym się z wojennych 
zniszczeń kraju. Na tym tle 
rozwija się wątek sensacyjny 
i miłosny. WLiterackie, cena 
zł 40.

MARE NOSTRUM — V. B.
Ibńńez. Żywe i pasjonująca 
lektura, w której żywot wa- 
lenckiego kapitana Uliscsa 
Ferraguta splata się z liczny
mi dygresjami historycznymi, 
a także opisem morza, zwłasz
cza ukochanego przez autora 
Morza Śródziemnego. W po
wieści łączą się liczne motywy 
charakterystyczne dla całego 
Pisarstwa Ibáúeza — silnie 
piętno naturalistyczne, życie i 
miłość pojmowane jako walka, 
w płaszczyźnie zaś ideologii — 
sympatie republikańskie 1 nie
nawiść do niemieckiego impe
rializmu. WLiterackie. cena 
zł 55.

ZEMSTA STARCA Z GÖR —
S. Siereckl. Sensacyjna opo
wieść, której akcja — rozpo
częta burzliwej wiosny 1B46 r. 
w tajemniczej leśniczówce — 
cofa się W przeszłość równie 
odległą co egzotyczną. Autor 
przedstawia Baku przed I woj
ną światową, historię zagad
kowej sekty muzułmańskich 
wyznawców legendarnego Star
ca z Gór, płonące szyby naf
towe i zemstę za porwanie 
córy górskiego plemienia. 
MON, cena zł 15.

POZA TYM POLECAMY:

Cyrograf dojrzałości — J. 
Krzysztoń, Iskry, cena zł 40, 
Opowieści z lechickich pól — 
W. Piotrowski, WŁódzkie. ce
na zł 25, Weekend — Z. Kwie
cińska. WLubelskle, cena zł 15. 
Mam w nosie lorda — J. Afa
nasjew, WŁódzkie. cena zł 30, 
Przeklęte tango — M. Puig, 
WLiterackie, cena zł 28. dwi 
teatry — J. Szaniawski. WLi
terackie, cena zł 10, Listy —
J. Blizińskl. WLiterackie. ce
na zł 110, Piekło test we mnie
— J. Alex, WLiterackie, cena 
zł 30, Ublk — P. K. Dlck.WLi- 
terackie, cena zł 35, Erkaemi- 
ści — J. Grzymkowski. MON, 
cena zł 22, Sfera uczuć — M. 
Michalik, Iskry, cena zł 18, 
Stara baśń — J. I. Kraszew
ski. LSW, cena zł 60. Propo
zycje poetyckie — M. Piechal, 
WLiterackie. cena zł 25. Majo
we mgły — P. Laine. K1W* 
cena zł 15, Atrydzft — J. w. 
Rosiński, WMorskie. cena zł 
15. Człowiek z clenia — F. Ja
nik, Iskry, cena zł 6, Opowia
dania o zwierzętach — K. Lo
renz, WLiterackie. cena zł 25, 
Chłopiec na rei — G. Graig, 
WMorskie. cena zł 23, Historia 
Petita — Z. Kwiatkowski, 
WLiterackie. cena zł 13. Nie
zwykłe choć prawdziwe przy
gody Kapitana Korkorana
— Iskry, cena zł 25, Szpitale —
K. K. Stolz. WMorskie, cena 
zł 10. Brandenburgia — J. 
Strzelczyk, KiW. cena zł 30, 
Lajkonik — Z. Nowakowski, 
WLiterackie. cena zł 130, 
Ochrona prawna naturalnego 
środowiska człowieka — W. 
Brzeziński. PWN. cena zł 42, 
Zadania z optyki i fizyk: ato
mowej — PWN, cena zł 20.

(rk)
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Bajd samochodowy
99

Do traJycjl nuliża już or- 
£anlzowa.ie w grudniu w 
naszym regionie rnjdy sa
mochodowe „Barbórki”. W 
tym roku impreza ta».a, bę
dąca jednocześnie V elinu- 
nacją do Mli trzicotw Śląska, 
rozegrana zostanie w 
dniach 6 17 bm. Zawodom 
patronują I sekretář« KM 
«•»ZPR w Cieszynie Tadeusz 
Tomiczek 1 naczelnik mia
sta Jan Kulig.

Trasa rajdu Uczy około 
170 km i prowadzić będzie 
z Cieszyna, przez Pastwi
ska. Zamarski. Gumna. Ko- 
stkowlce, Łączkę, lakrzy- 
czyn. Międsyśwleć. Sko
czów, Dębowi! c, Ochuby, 
Golysz, Żabocie, Pierścśec, 
Kiczyce. Osridzone i Kras- 
nę.

Samochody wystartują w 
sobotę o godz. U aprzed 
basenu kąpielowego przy 
ul. Jana Łyska. Tam też 
znajdować będzie się meta. 
Próby zręcznościowe (godz. 
11) przeprowadzone : o «L n 
w amfiteatrze przy ul. 1 
Maja 1 na autocamplngu 
„Olza” przy aL Łyska.

Ogłoszenie wyników 1 roz 
danie nagród nastąpi w 
niedzielę o go lz. U w sali

hotelu „Pod Jeleniem”.
W ramach rajdu odbędzie 

Hę również I krok samo
chodowy. Kl< irowcy ama
torzy będą mieli do poko
nania ponad 100 km na tra
sie prowadzącej po naszym 
regionie.

W ubiegłorocznym rajdzie 
„Barbórki” triumfowali w 
poszczególnych katego
riach: Andrzej Grzegorek 
— Damian Jona (do 600 cm 
sześć.), Henryk Wiatr — 
Krzysztof Wąsik (do 850 cm 
sześć.), Andrzej Świder — 
Stanisław Krystkiewicz (do 
1150 cm sześć.) i Ryszard 
Grychtoł — Stefan Zn imi- 
rowski (do 1600 cm sześć.). 
Klssyflkacj ; generalną wy
grała zatqga AndraąJ Świ
der — Stanisław Krystkie
wicz. Natomiast pierwszy 
krok samochodowy wygra
ły pary: Stanisław Piszkie- 
wic: — Tadeusz Ziisenbach 
i Karol Kania — Henryk 
Czenbor.

Organizatorem rajdu jest 
cieszyńska Dele p tura Au
tomobilklubu Śląskiego. Z 
okazji imorezy wyuano tak
że okollcznuś .Iową plakiet
kę rajdową 1 ref ułam’n.

(cz)

PORAŻKA 
SZACHISTÓW 

CIESZYNA
W czwartej rundzie rozgry

wek o mistrzostwo Śląskiej 
Ligi Wydzielonej KS Cieszyn

uległ Startowi Wisla 3.5:4.5. 
Partie dla Cieszyna wygrali: 
Grzegorz Wawrzyczek 1 Euge
niusz Cieślar, a zremisowali 
Adam Cieślar i Andrzej Cie
ślar. Po punkcie dla zwycięz
ców wywalczyli: l.udwik Cien- 
ciala, Andrzej Cieślar. Emilia 
Nogowczyk, a zremisowali: Ed
ward Jaroszyński. Jan Mojeś- 
cik I Andrzej Plnkas.

Goleszowska Olimpia została 
rozgromiona przez lidera ta
beli GKS Szombierki Bytom 
w stosunku 0,5:7.5. Remis wy
walczył Jan Lipowczan. (cz)

OGŁOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAM młodą krowę, wy- 
sokoclelną. Alojzy Łabudek, 
Ila-lach 142. g-23719

wypożyczam: najmodni« jsze 
suknie ślubne, wieczorowe, 
v eloiy, kapelusze. Kolińska 

, Bielsko,/Magl 14. boczna Kra- 
lińskiego. g-22012

MOTOCYKL CZ 175 Sport, rok 
1874 — sprzedam. Ustroń t 1. 
S7f. g-23718

ZAPRASZAMY WSZYSTKIE DZIECI

5 i 6 GRUDNIA

do niżej podanych sklepów, w których
mikołaj

będzie wręczał zakupione uprzednio
UPOMINKI

w Cieszynie — sklep nr 1, ul. Lima
nowskiego 1 (delikatesy)

— sklep nr 4, Rynek 1
— sklep nr 2,

uL Mickiewicza 6

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 

W KATOWICACH
187kr

SPORTOWCY WIEISCY
dorobek

w

JUBILEUSZ
górskiegoprzewodniciaSZÓSTE ZWYCIĘSTWO

MIĘDZYSZKOLNA LIGA

w Ja-

...

O/Konsum Robotniczy

udzie-
Ustro-

wv-
„Ja-

Kampania sprawozdawcza 
w kołach LZS potrwa do po-

NojwięceJ lourów sportowcom 
wiejskim przysporzyli narcia
rze. • Fot: Taweł Czupryna.

zespół Odry 
różnicę do

Ciesjy i zdo
byli: Klemczak - - 24. Ciompa
— 22. Niżnikiewicz — 14. Żyła
— 5 oraz Dudek 1 Broczkow- 
ski po 4.

W tabeli prowadzi KS Cie
szyn. który uzyskał komplet 
punkt w (12) irzy stosunku 
koszy 513:367.

W przedmeczu młoozicy Cie
szyna wygrali z Wodzisławiem 
40:21. a najwięcej punktów 
uzyskali Martynek — 15 1 Sliż
— 14.

Juniorzy młodsi, podopieczni 
instruktora Marka Gawlasa. 
wygrali w Chorzowie ze zry
wem 52:32. a najwięcej punk
tów uzyskał Zb PiecL.i - 18.

W minioną sobotę i niedzie
lę zespół nasz uczestniczył w 
turnieju we Frydku-Mistku, 
gdzie spotkał się z Ii-ligowym 
NIIKG Ostrawa 1 TJ Slezan 
Frydek-Mistek.

W sobot“ 6 bm. KS Cieszyn 
gra o go( 11 Z KZS T chy. 
zaś o godz. 16 grają młodrlcy.

(cz)

____ podstawowe reprezen
tuji drużyny z SP-3, 4. 8 i 9, 
a średnic ZSZ, LO-1 i 2, ZSZ 
CRS l TB.

Zwycięzcy wręczony zost a- 
nie nuchar, ufundowany przez 
Zarząd Mlclski SZS-AZS. Po
nadto ws yscy uczestnicy 
otrzymają dyplomy. (cz)

łowy grudnia. Potem rozpo- 
czną się konferencje gminne 
Zrzeszenia.

Jak wynika z danych, w na 
■zym regionie działa ponad 
40 ludowych zespołów spor
towych. Posiadają one w 
swych szeregach prawie 4100 
członków. W kołach działa 
130 sekcji. Przeważają sekcje 
turystyczne i piłki nożnej. 
Pondto sportowcy wiejscy u- 
prawiają takie dyscypliny, 
jak: siatkówka, tenis stolvwy. 
szachy, narciarstwo, lekko 
atletyka, koszykówka, hokej 
na łodzie, piłka ręczna, pod
noszenie ciężarów, gimnasty
ka akrobatyczna. Ponadto li
czą się w skali województwa 
i kraju sekcja jeździecka przy 
LZS Pruchna • Ochaby oraz 
kolarska.

Działalność większości sek
cji opiera się na pracy społe
cznej ofiarnych, często bez
imiennych ludzi, którym leży 
na sercu dobro sportu wiej
skiego.

Baza sprotowców spod zna
ku LZS staje się z rpku na 
rok bogatza. Dzięki cennej 
inicjatywie redakcji „Groma
da — Rolnik Polski” pod ha
słem „Boisko w każdej wsi” 
nasz region wzboga ił się o 
nowe obiekty. I tak w Stru
mieniu powi tał ośrodek spor
towy z prawdziwego zdarze
nia. Obecnie w sąsiedztwie 
boiska buduje się basen kry
ty, który ma by< gotowy w 
roku przyszłym. Znaczne 
kwoty na ten cel otrzymano 
z funduszu Rozwoju Turysty 
ki i Sportu.

Pawilony sportów stanęły 
w Drogomyślu, Kończycach 
MriKch, Nierodzimiu i Mar
klowicach. Wykonano płytę 
boiska w Ochabach, zmoder- 
niz< wano obiekt spertowv w’ 
Koń. .-ycach Wielkich. Dale
ko zaawansowane są prace 
przy budowie obi' któw spor
towych V' Simorądzu, (skrzy
czy nie i Kaczycach.

Sportowców wiejskich cze- 
krią nowe inwestycje. I tak 
w Wiśle - Jonidle wybuduje 
się szatnię wraz z siłownia, 
Istebna otrzyma boisko do 
piłki nożnej, które powstanie 
w pobliżu tart iku, a Jawo- 
rzjftika wzł ogaci się o basen 
kąpielowy. Ponadto w Ocha- 
•“ ich buduje sie krytą ujeż
dżalnię i hippodrom. Rów
ni :ż Ustroń Polana otrzyma 
piękne boisko, a w Pierśćcu 
stanie pawilon sportow .

Niezwykle owocne są dy
skusje na zebraniach spra
wozdawczo - wyborczych w 
kołach. Najwięcej miejscu po
święca się ściślejszej współ
pracy kół LZS z aktywistami 
ZSMW, szkołami i organiza
cjami działającymi na wsi. 
Zwraca się uwagę na budowę 
komplek : owych ośrodków 
sportowych, z których oprócz 
sportowców, korzystałaby 
również młuazież i cała w:“ś. 
Postuluje się, wspólnie z wła
dzami oświatowymi, organi
zowanie dużych imprez ma
sowy: h, jak biegi przełajowe, 
marsze jesienne, ery towa 'Z- 
skie i turnieje. Po [fulowa no 
rozszerzenie szereg w organi
zacji sportowej o dziewczęta, 
które również w LZS-ach 
znajdą coś dla swoich zainte
resowań i zdrowia.

W sumie dyskusja : porte - 
ców wiejskich jest niezwykle 
owocna i cenna. D« tyczy bo
wiem najbardziej żywotnych 
spraw naszej wsi. (PaCz)

Kolejne, szóste zwycięstwo, 
po najsłabszym z dotychczaso
wych spotkań, ocniesli koszy
karze KS Cieszyn. Wyi rai? oni 
z Odra Wodzisław 73:70 (34:34). 
Goście prowadzili kilkakrotnie 
i dopiero w 13 min. drugiej 
połowy cleszyniacy „uciekli” 
na 9 pkt., ale 
zmniejszył tę 
3 pkt.

Punkty dla KS

kołach Zrzeszenia Lu
dowe Zespoły Sporto
we' prowadzona jest 
kampania sprawozda

wczo - wyborcza. Niedawno 
podsumowali swój dorobek 
sportowcy z Brennej. Tam
tejszy LZS, zrzeszający ponad 
70 członków, należy do prę :- 
niejszych w regionie. Najwię
cej radości przynoszą miesz
kańcom gminy piłkarze, któ
rzy zdobyli mistrzostwo jesie
ni w Klasie B i należą do naj
poważniejszych kandydatów 
do wywalczenia awansu. Zre
sztą b izstronnie trzeba po- 
w ledzieć, że Brennej należa
łaby sir Klasa A.

Przed laty działała w klu
bie mocna sekcja narciarska. 
Teraz postanowiono ją reaJt- 
tywować i przywrócić jej 
dawny blask. Rozpocznie się 
remont miejscowej skoczni 
narciarskiej Czynione są sta
rania o budowę kładki nad 
Brennicą, aby umożliwić za
wodnikom bezpieczny zjaza 
po skoku. Kosmetykę przejdą 
również trasy biegowe w 
Brennej.

Ambitne zamierzenia mają 
także sportowcy tamtejszego 
I.ZS, gdy chodzi o rekreacje. 
Poniżej ośrodka niedzielnego 
wypoć: ynku wy buduje się 
kąpielisko i basen, zaś obok 
boiska stanie pawilon sporto- 
v._ . Tak więc Brenna, jako 
jedyna gmina w naszym re
gionie, będzie posiadała praw 
dziwy ośrodek sportów let
nich i zimowych Być może, 
że skocznia otrzyma tak 
pokrycie igelitowe i wtedy 
można będtie na niej organi
zować letnie konkursy sko
ków.

Wybrano nowy zarząd, na 
czek którego stanał znany 
działacz społeczny mgr inż. 
Rudolf Michalik. Zastęncanii 
jego zostali: Bogusław Holck- 
sa i Józef Mu ioł. Sekreta
rzem wybrano Bolesław a Hel
lera, .rarbnikiem Stanie?” wa 
Hsitofa. a gospodarz ;m Kry
stiana Nogę.

„Beskid Śląski” w Cieszynie, 
skupiając w -swych zer egach 
83 przewodników. Do na « star
szych wiekiem należy Alojzy 
Staniowski z Widy, liczący 
ponad 70 lat, ’.aś w «ronię 
długoletnich przewodników 
znajdujemy: Alojzego Szupi- 
nę, Henryka Dombka, Anto
niego Mich: Iskiego, Tadeusza 
Sikorę, Ewę Sztwiertnią, Wła 
dyslawa Sosnę. Roberta Ku- 
taczkę i Radzisława Hampla.

W ciągu roku prze" odn.cy 
nasi obsługują ponad 1200 
wycieczek. Liczba ta mogła
by bvć jeszcze wyższa, gdyby 
wszystkie wycieczki korzy
stały z fachowej obsługi prze 
wodnickiej.

Koło w/pracowało około 40 
tys. zł własnego funduszu. 
Przeprowadzano 3 kursy. W 
ramach tzw. czwartkc j ch 
„po „kań, a było ich dotąd 
168, przewodnicy pogłębiaj? 
swoją wiedzę o regionie i 
zmianach, jakie w nim za
chodzą. Prelekcje wygłosiło 
109 osób .Zorganizowano tak
że w celach szkoleniowych 6 
wycieczek dc Nowego Si cza, 
Pszczyny. wcz, . * ,dk-i 
Zdroju. P-owadzona jest wy
miana instruktorów z kołami 
tych miejscowości. Wydano 2 
przew idn'ki po regionie, w 
przygotow aniu jest kolejny 
po Wiśle i Szczyrku.

Ambicją Koła Prz< wodn - 
ków jest obsłużenie wszyst
kich wycieczek. W zrealizo
waniu iego celu mogą pomóc 
władze poszczególnych miej
scowości, jeśli wyeliminują 
wycieczki dzikip, a zakwate
rowani i turystów i wyciecz
kowiczów uzależ“ią od wyna
jęć.a fachowej siły prz wod
nickiej. Dotychczas dużej po
mocy v tej dziedzinie 
laią władze miejskie 
nia.

Ostatnio odbyła się 
szowcu uroczysta wieczornica 
z okaz‘i 10C-Iecia przewodnic
twa. Wzięli w niej udział 
członkowie koła oraz przed
stawiciele braci przewodnic
kiej z innych miast Polski. 
Referat ukoiicznoś iowy wy- 
rłosił mgr T. Staich, a dr L. 
Brożek mówił o naszym re
gionie w opisech p- dróżni
ków. Dorobek cieszyńskiego 
koła scharakteryzował jnź. W. 
Sosna. Najbardziej oddanym 
członkom keła wręczono dy
plomy uznania.

W części artystycznej 
stąpił zespół regionalny 
wo szynka”. (p)

średnich, a 10 bm. 
ze szkf 1 podstawo-

Wzorem lat ubiegłych wła
dze oś v. lalo we Cieszyna wspól
nie z sekcją koszykówki KS 
Cieszyn orgaidzulą między
szkolną ligę koszykówki. Dla 
młodzieży ze szkół podstawo
wych rozgrywki przeprowa
dzone zostaną systemem trze« h 
turniejów, a dli. średnich sy
stemem ligi drużynowej (mecz 
1 rewanż).

Dnia 8 grudnia wejdą na 
parkiet dziewczęta 1 chłopcy 
ze szkól ' ■ ■ ■ - ‘
chłopcy 
wy eh.

Szkoły

Początki przewodnictwa 
górskiego sięgają głębo
ko w przeszłość. Pierw
szymi przewodnikami 

— nie w dzisiejszym jeszcze 
tego słowa znaczeniu — byli 
„świadomi tych gór górale” 
— jak okresu! ich Staszic, 
często myśliwi, zbieracze ziół, 
poszukiwacze kruszców i 
skarbów, aoświadczeni pa
sterze.

Pierwszą po nich pisani, 
spuścizną są „spiski”, wska
zujące, dokąó iść i którędy. 
Klasycznym ich prz ki idem 
jest „Testament niektórego 
Wydźgi, kiedy miał ui arzaé”, 
pochodzący z około 1630 roku, 
a będa.c odpisem z dawniej
szy« >i źródeł, zbiejiych z tek
stem Długosza „Liber benefi- 
ciorum”.

Wielu z dawnych przewod
ników po Tatrach pozostało 
bezimiennymi, a pierwsze 
nazwiska prowadzących po 
tatrzańskich szlakach zaczy
nają się pojawiać od 1824 r. 
Wśród nich znajduje się gó
ral Jan Para, towarzyszący 
.Jakubowi Krruthoferowi w 
Wejściu na Zmarzłą Przcłccz. 
Późniejszy jest (1845 rok) Jó
ze.' Łitoś Bukowiny Ta
trzańskiej — przewodnik B- 
Z. Stęczyńskiego.

W innych częściach naszych 
gór również mamy interesu
jące początki przewodnictwa, 
co obala ogólne przekonania, 
że poza Tatrami przewodnic
twa pn»wie nie było. I: tniaio 
ono także w Beskidach 
Wschodnich i Zachodnich o- 
raz w Sudetach.

Tradycje przewojnictwa w 
Beskidach Zachodnich sięgf a 
1834 roku. Wtedy to p° raz 
pierwszy spotykamy się 8 
nazwisk em wiżlańskiego gó
rala — przewodnika Jakuba 
Szarca, który towa_zysz"ł 
Apoloniuszowi Tomkiev’i''ZO- 
wi w wycieczce w ok< li ; 
Baraniej Góry i do źródeł 
Wisły.

Początki zorganizowanego 
ruchu prz« wodnickiego zaczy
nają się w roku 1875, kiedy 
to Towarzystwo Tatrzański ? 
objęło ten s°morodny ruch 
ramami organizacyjnymi.

Pierwsze koło przewodnic
kie powstało w naszym re
gionie w 1953 roku. Jegc za
łożycielami byli: nieżyjący 
już Gustaw KoźdańZ Szu pinu, 
Hampel i Jasiccki. Od 1965 r 
działa ono jako Koło Prze
wodników Górskich i Tereno
wych przy Oddziale PTTK

Śnieg, z którym „uporał się" ostatni tiutnlak, najwięcej radości sprawił naszym najmłod
szym. • Fot.: Paweł Czupryna

POTRZEBNA kobieta docho
dząca lo ’zlecka. Zgłoszenia: 
Gruszka, Ochaby 60. g-23720

w CIESZYNIE
Na tiadycj jne podarunki z okazji „MIKOŁAJA”

polecamy

★ ciastka, pierniki, ★ czekolady i inne słodycze w naszych 
sklepach cukierniczych

„HANECZKA" 
„KAPTUREK 
.RAMONA” 
.SLĄZACZKA” 
TROJAK”

— Rynek nr 8
— ul. Armii Czerwonej nr 13
— ul. Zamkowa nr 8
— ul. Wyższa Brama nr 15
— ul. Zamkowa nr 2

oraz
★ KOSMETYKI

★ PERFUMY itp
w sklepie „KOSMETYKA” przy ulicy A-mil Czerwone 1 nr 10.

D’a dzieci duży wybór zabawek oferuji „MALUCH"
— sklep zabawkowy przy ulicy Armii Czerwonej nr 35.

W tym to sklepie w dniu 6 grudnia zakupione podarunki wręcz-ć będzie dzie
ciom osobiście „MIKOŁAJ”. 186kr

GIEŁDA SPRZĘTU 
NARCIARSKIEGO

Wzorem lat poprzednich cie
szyński Oddział PTTK organi
zuje w miejscowym Domu 
Kultury giełdę sprzętu nar
ciarskiego.

Będzie więc okazja do upłyn
nienia używanych nart, sanek, 
skibobów, łyżew, skafandrów, 
butów, odznak narciarskich 1 
książek o tematyce sportów zi
mowych.

Giełda odbędzie się 7 grud
nia br. w godzinach od Ift do 
13. (cz)

TURNIEJ PING-PONGA 
DLA NIEZnZESZCNYCH

Zarzjjd Miejski TKKF przy 
współudziale ZM ZMS i ogni
ska TKKF Filii US w Cieszy
nie org«mizu.te w dniach 17 1 
18 bm. mistrzostwa Cieszyna 
w tenisie stołowym dla nie- 
zrzeszonych.

Początek turnieju 17 grudnia 
o godz. 15 w auli Filii Uniwer
sytetu Śląskiego przy ulicy 
liielskiej.

W imprezie mogą uczestni
czyć zawodnicy, posiadający 
aktualne świadectwo zdrowia 
oraz nie zgłoszeni w PZTS i 
rie zarejestrowani w klubach 
sportowych.

Turniej zostaniem rozegrany w 
grupach mężczyzn 1 kobiet. 
Pierwsza obejmie uczestników 
do 30. a druga powyżej 30 lat.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 
10 bm. mgr Tadeusz Czterna
stek. Filia US w Cieszynie, ůl. 
Bielska 62.

Dla najlepszych przygotowa
no dyplomy i upominki.

(CZ)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pras* — Książka — Rurń” uL Młyńska l, 46-698 
knechta U. 46 081 L towlce RKDAGIUE ZESPOł w .kładzie: Paweł ÇZUPRVNA. Rob rt 
ROCZEK i Jadwiga t.ACII-ROSOCIIOWA. ADKKS REDAKCJI: ul Mennicza 10 43-MS Cle- 
izeal na pn-ouroeratę krajiiwa dla czvldn-kOw indywidiialnyeh piz.imują urzędy po zto- 
Preniimerat« krajowa przyjmuje RSW Prasa - Książka - Kik»' Przodki, nrorsfwr Upow 
Wszystkie .istytucji państwowi i spoi, rznę w « Hastach zamawia Ja prenumeratę wyła rn-r 
Jące ledzlbę na wsi lub w Innych nileJsrowoScłai b w których n>e ma oddz Mów rleieira- 
TY KRAJOWr-r wynosi roeznio 52 zł półrocznie Ż6 zł. kwartalni. 13 «I ZAMÓWIENIA NA 
Rue ” ßi-iro Kolportału Wydawnictw Zagranicznych dl Wronia 13 as K40 ÍVarsz wa. kon 

MATERIA! OW NIE ZAMÓWIONYCH .,'FDAKCJA NIE ZWRACA

TYGODNIK Robotniczej gpôldxlelnl Wydawniczej „Prasa — Kełażka — Ruch”. WYDAWCA : 
Katowice. URI'K RSW „Prasa — Książką — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. L|eb 
DANEI1 t.-edaktor nacv‘ Inyl. Kazimier» GOŁĘBIOWSKI (sekretars redakctil Tadeusz KO 
szvn. TFI.EEONYi 18-32 oraz 18-63. TE EKS: 635 396. WARUNKI PKENIIMEKA CY: Ząlc 
we i listonosze do dnia 10 każdego miesiące poprzedza i .ergo okres prenumeraty Wpłaty na 
zzechnieria Prasy I Książki. uL Dąbrówki |3, al CSI Katowice, konto PKO lO nr S-6-tI 
za onsrednlet wam oddziałów I delegatur RSW „Prasa - Książkę — Rncb” Pozostał, ma 
tur eamawiatą prenumeratę za pośrednictwem urzędów poczt« wvch. CENA PRFNtlMBRA 
PRENUMERATĘ Ht A ODBIORCO« ZA GRANU A przylmnje RS’ ..Pra«- - Książką - 
to PKn nr- I-6-IM024. CENA PRENHMFRATV Dl.A ZAGRANICY |rat wyższ « od prenumeraty kralowel o 50 n,oc ____ _______
OGŁOSZENIA firmowe, drobne oraa nekrologi przyjmowane ea do czwartku na ty<bdad następny. Za treść ogłoszeń ule odpowiadamy INDEKS nr 566*7 35829. Nr zam. 4444/75
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OCALONA OD ZAPOMNIENIA
Z inicjatywy Instytutu Sa

downictwa odbito na kserogra
fie. wydaną w Brnie w 1844 ro
ku. jedną z pierwszych ksią
żek w Języku polskim poświę
coną sadownictwu. Jest to 
rzadko już spotykane dziełko 
Karola Kotschego z Ustronia, 
które po dziś dzień nie straci
ło na aktualności.

Do nowego wydania książki 
życiorys Kotschego napisał Jan 
Eroda z Górek Wielkich, przy

pominając wielkie zasługi te
go pomologa dla rozwoju sa
downictwa na Śląsku Cieszyń
skim. Warto przypomnieć, że 
Kotschy był nie tylko szermie
rzem postępu w kulturze sa
downiczej pod Beskidami, ale 
także współzałożycielem i ko
respondentem Królewskiego 
Towarzystwa Pomologicznego 
oraz szwajcarskiego Związku 
Pomologów, a nadto członkiem 
Towarzystwa Rolniczego we 
Wrocławiu i Bernie. (x)

OCHRONA PRZYRODY
sensem naszej

PRAWA ochrony i two- 
rżenia zieleni w mieś- 

jij cie stanowi jeden z wie 
iu odcinków pracy cie

szyńskiego Oddziału Ligi 
Oehronj Przyrody. W ubie
głym roku liczył on 3722 
członków, zrzeszonych w 46 
kołach dorosłych i młodzieży 
szkolnej.

Oddział zajmował się o- 
chroną przyrody i środowi
ska człowieka, ochroną czy
stości wód i powii trza oraz 
ochroną 8 rez< rwatów w ca
łym byłym powiecie. Wiele 
czasu poświęcał uporządko
waniu Lasku Miejskiego. 
Szczególnie ważne zadanie 
stanowiło w. chowanie dzieci 
w duchu umiłowania i o- 
chrony przyrody.

Po wieloletnich staraniach 
Oddział uzyskał pseed około 
4 laity zgodą władz miasta 
na praktyką, by podania o 
wyrąb drzew kierowane by
ły do mego do opiniowania.

Kacdu więc podanie rozpi ■ 
tryWai i obecnie i ozpatruje 
si m prezes Oddziału. Przy 
opiniov aniu wniosku na wy
rąb- kierujemy się zasadą, 
ażeby cwentulne w "cięcia o- 
graniczyć do wypadków wy
jątkowych, uzasadnionych 
wyższym, potrzebami.

L. nyrnik zamieścił przy 
artykule „Zielony telefon” 
piękny i "sunek restauracji 
„Strzecha” z pniakiem po 
wyciętym drzewie, „stano
wiącym przykład krajnego 
wandalizmu”. Otóż drzewo 
zostało wycięte za zgodą 
LOP, ale po stwierdzeniu na 
miejscu, ze było ono od pół 
roku całkowicie suche na 
skutek pokrycia przeszło 90 
pro obszaru w zasięgu ko
rzeni asfaltem (ulica i chod
nik), burivnkiem nowej re
stauracji i płytami kamien
nymi na drodze do garażu. 
Jego syrtem korzeniowy zo
stał odcięty od wody z opa
dów i od powietrza.

Możni i -tać na it' nowiiki . 
że nie y il no wyciąc w mieś
cie ani jednego drzewa. Wte
dy jednał- nie ukazałby się 
artykuł „Już ponad 2 tysią
ce zmotoryzowanych tury
stów skorzystało z usług n >■ 
woczesnego campingu „Olza”. 
Mimo negatywnego stanowi
ska LOP władze miejskie 
zdecydowały zlokalizować 
camping w tym właśnie miej

scu. Wiosną 1974 r. badaliś
my przez kilka godzin pro
jekt campingu i zapropono
waliśmy w kilku miejscach 
przesunięcia dróg, by ograni
czyć do minimum wyrąb 
drzew i ochronić piękne sta
re okaz".

Liga Ochrony Kraju posia
da swoją siedzibę w budyn
ku przy ul. Sikorskiego, 
gdzie w pomieszczeniach 
świetnie wyposażonych w 
modele- mechanizmów samo
chodowych szkoli się przy- 
szłycn kierowców i mechani
ków samochodowych. Budy
nek ten otoczony jest ze 
wszystkich stron starym drze 
wostanem liściastym, wyma
gającym w wielu miejscach 
przerzedzenia ze względów ho 
dowlanych. Oddział LOP zgo
dził się na wycięcie jednej 
zmurszałej lipy. Poza tym 
zgodzono się na wyrąb dwóch 
drzew o zdeformowanych ko
ronach dla umożliwienia bu
dowy garażu.

Poza tym uzgodniono z Wy
działem Gospodarki Komu
nalnej, że przy projektowa
niu inwestycji w mieście zo
staną oznaczone na mapkach 
dla projektantów istniejące 
drzewa, w celu umożliwienia 
lokalizacji przyszl; eh bu
dowli bez wycinania drzewo
stanu, a wszelkie wyręby na 
terenach miejskich będą u- 
zgadniane z LOP. Mimo to 
w ubiegłym roku w cia- 
g‘1 jednego dnia i za zgodą 
kierownictwa tego Wydziału, 
a bez wiedzy LOP wycięto 
wszystkie drzewa rosnące 
przy ul. Żwirki i Wigury. 
Podobnie miała się sprawa 
dawniej z wyrrbem drzew 
przy mnych ulicach. Zresttą 
wyasfaltowanie ulic i chod
ników między budynk >mi 
powoduje nieuchronną śmierć 
rosnących tam drzew.

Liga Ochrony Przyrody jest 
rtowarzysze-uem nie posiada
jącym nrąwa wydawania ani 
rozkazów, ani zakazów, ani 
też karar.ii. winnych. Tutej
szy Oddział czynił natomiast 
usilne i ze skutkiem starania, 
by miasto co roku wysadzało 
większe ilości nowych drzew 
i krzewów. I tę swoją misję 
będzie pełnił w dalszym cią
gu.

mgr inż.
Andrzej HŁAWICZKA 
prezes Oddziału LOP

212. Syn leśniczego 
i królewna

TJYŁ SE ROZ LESNI- 
B-fCZY, a mioł chłopca. 
£ g Tyn chłapie czek mioł 

moine jakich p‘ęć ra
ków, lak mu umrzył taxa. To 
jut było downo, wtedy jezzeze 
u nas ty zbójnicki bandy 
grasowały. Tyn chłopiec kie- 
si chodził po lezie, po tntowi 
flintę se wnign. Taki bąk, z 
pięć, sześć roków mioł i z tą 
flintą se, wiycie, po I isie cho 
dził. chodził...

Mama sie go naci ladałt, 
ale nie naszła go. A on trefił 
na zbójników, co tam kan- 
si byli ukryci daleko, daleko 
w lasach.

— Skylż mosz tą flintę? — 
pyteją sie go.

— Tata byli leśniczym, a 
umrzyli tóż mom.

— A .trzylać umiysz?
— Nie uir‘ym
— To byś tu rr.óg przycho

dzić, nauczymy cie. My tu 
momy inakcze flinty, nazywo 
sie to flabert. z tego sie jyny 
jydno kulką strzela. Bo z tych 
twoich dwóch lofóf tam wie- 
la nie urtrzali.

Przyszeł dó domu, mama 
Sie pyto:

- Kaj żeś był?
— Nalt zbłedziłeck w le

zie.

Nie przyznał sie, bo mu 
tok zbójnicy naporęczyli. I 
tam Pu mm potym chodził, 
ch< aził, aż go nauczyli strzy- 
lać. Tak go nauczyli strzy- 
lać, co ani jedyn z tych zbój
ników nie umioł celni bić, 
Jako on. Jak mu na odleg
łości pięcet metrów chycili 
koron» czy guldyny to były, 
no taki oto telki jako dziśka 
zlotów ka, róż jak to zbójniK 
chycił, tóż on z odległości 
pięcet metrów do tego trefił.

Jak już mioł siec.pmnośae 
— osiymnoście, roków, bo to 
uczyni trwało dłógo, padają 
mu:

— Wiysz co, teraz już mosz 
swoi roki, mógłbyś przyść ku 
nom.

On już swoi roki mioł, ale 
był szczuplutki, mały.

— Przydałbyś sie nom. 
Idymy królowi zomek wyra- 
bowat. Momy już popod 
ziym wykopał y tunel, uż 
my są pod skarbcym, a tyś 
je taki malutki, zgrabny, tóż 
bgn tam szeł o.irszy. A że 
tak dobrze strzylos , tóż byś 
nejpyrwej zastrzelił psa na 
podwórzu.

Nie chcioi sie zgodzić, pa
da.*

— Cóż by mama na to po
lni: dzieli!...

— Co mama! Przy nas bo
dziesz mioł dobru żywot.

Beskidzki zakqtek otulony śnieżnym całunem. • Fot.: Tadeusz Kopaczek

MYŚLIWI NASZEGO REGIONU 
w jubileuszowej wystawie łowieckiej

W dniach od 14 do 21 listo
pada br. czynna była w Ka
towicach Jubileuszowa Wy
stawa Łowiecka. Poważna 
część eksponowanych mate
riałów udostępnili członko
wie kół łowieckich regionu 
cieszyńskiego.

Franciszek Zubek zaprezen 
tował efektown zbiór znacz
ków pocztow’cii o tematyce 
zwierząt i pi ictwa łowni go. 
Pomysłowo wykonany paśnik 
dla saren własnej roboty 
przedstawił Stanisław Czyż. 
Podobnie Leon Czauderna wy 
stawił paśnik dla bażantów. 
Skoczowskie Koło Łowieckie 
zgromadziło na ekspozycji

różne typy lizawek.
Wśród trofeów łowieckich 

furorę zrobiły poroża byka 
jeleniego, wytypowane przez 
specjalistów do srebrnego me 
dalu. Zdobył je i wystawił 
Rudolf Krzywoń. Drugi 11 wy 
sławną poroży by Władysław 
Michalik, którego eksponat 
pretenduje do medalu brązo
wego.

Współpracujący z naszym 
pismem Erwin Dembińiok 
wystawił 40 fotogramów o te
matyce przyrodniczej i ło
wieckiej.

Katowicka wystawa cieszy
ła się zrozumiałym zaintere
sowaniem. (tk)

USTROŃ - to nie tylko turystyka
Ważną gałęzią gospodarki 

Ustronia jest rolnictwo. Mia
sto to, wraz z przyległymi 
dzielnicami o charakterze 
wiejskim, posiada aktualnie 
1583 gospodarstwa o łącznej 
powierzchni 2282 ha użytków 
rolnych. Główny nacisk kła
dą rolnicy na rozwój produk
cji zwierzęcej, o różnych kie
runkach specjalizacji, w za
leżności od tradycji i zam_ło- 
wań oraz warur kftw hodowli. 
Ustroniacy posiadają: bydła 
qgóíem 1430 sztuk, trzody 
chlewnej 1407 i owiec 1346 
sztuk. Ze względu na warun
ki terenowe coraz wyraźniej 
zaczyna dominować produk
cja owczarska.

Dobre wyniki uzyskuje je- 
d; na na tym terenie RSP 
„Jelenica, która specjalizuje 
się w hodowli tuczników. Wy 
korzystuje ona do tych celów

WIRÓWKA
/

Na podstawie podanych 
znaczeń odgadnąć M terminów 
sportowych 1 nazwisk polskich 
sportowców, które wpisać na
leży zegarowo wokół liczb wi
docznych w diagramie. Po
czątek wpisywania wyrazów 
w polach oznaczonych kreska
mi.

ZNACZENIE WVRAZÖW: 1 
rekordzistka -ulski w rzucie 
dyskiem,- 2. kapitan jachtu 
..Opty", 3. hokeista, napast
nik BrddJnu Katowice, 4. 
wygrał Wyścig Pokoju w 

u ifełyni roku. 5. jeden z naj
lepszych szablistów, 6. bokser 
wagi półciężki« j. 7. ’vykladzi- 
ny staaionu „Skry” w war
szawie, s. nazw: klubu ze 
Zgierza, ». kolega Wyględ- z 
klubu i reprezentacji, 10 na-

odpady pokonsumpcyjne z 
domów wczasowych. O ile w 
1971 roku spółdzielnia dostar
czyła 50 tuczników, to w tym 
roku osiągnęła liczbę 500 
sztuk. Po wybudowaniu no
wej tuczami roczna produk
cja przekroczy 1000 sztuk 
świń.

RSP szczyci się także broj
lerami. R "’ne dostawy wy- 
nosż| średnio 55 tys. s stuk. 
„Jelenica’ kooperuje także z 
indywidualnymi gospodarza
mi w produkcji warchlaków.

Aktywna jest również Spół
dzielnia Kółek Rolniczych, 
któi a pprócz spełnienia usług 
produkuje pisklęta, prowadzi 
szeroką współpracę z indywi
dualnymi rolnikami w zakre
sie produkcji młodego mięsa 
rzeźnego i dostawy owczar
skiego materiału hodowlane
go. (cz)

SPORTOWA
pastnlk drużyny piłkarskiej 
GKS Katowice. 11. hokeista 
GKS Katowice i reprezentacji 
Polski, 12 as kierownicy. 13. 
rywal Malinowskiego i Maran- 
dy w biegu na 3000 m z prze
szkodami. 14. formacja w dru
żynie piłkarskiej.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 10 grudnia br. 
(decyduje data stempla nocz- 
towego) pod adresem: Redak
cja ..Głosu Ziemi Cieszyń
skiej”. Mennicza 10. 43-400 Cie
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadećlą prawidłowe rozwiąza
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe-

WiĘCEJ „KULTURY”

„Przyjaciółek”
Na terenie akademickiego 

ośrodka Fi'ii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie znaj
duje się kiosk „Ruchu”. Nie
stety, zaopatrzenie tej pla
cówki hudzi poważne zastrze
żenia. Studenci dla pogłębie
nia swoicb wiodomośei mają 
okazję zakupienia jedynie 
dwóch cgz. „Kultury” i „Li
teratury”. Nic ma natomiast 
kłopotów z zakupem „Przy
jaciółki” (25 sztuk) czy „Ka
ruzeli” (10 sztuk). (JO)

W POSZUKIWANIU

Co pół roku przeprowadza
ne są w Cieszynie przeciwgruź
licze okresowe badania osób.
zatrudnionych w różnych za
kładach pracy. Wykonuje je 
Stacja Radiofotograficzna, mie
szcząca się przy ulicy Armii 
Ludowej 13, wywiązując się ze 
swych powinności bez zarzu-

Pozostaje Jednak wciąż nie 
rozwiązany problem odbioru 
wyników badań. Utarł się oby 
czaj, że każdy zainteresowany 
odbiera Je sobie osobiście, tyl
ko duże zakłady pracy czynią 
to globalnie za pośrednictwem 
upoważnionej osoby. Sprawia 
to jednak multum kłopotu 1 
powoduje stratę czasu.

Był okres, że stacja wysyłała 
wyniki pocztą. Czy nie warto 
by było wrócić do tego sposo
bu, zatrudniając dodatkowo je
dną siłę administracyjną? Z 
ekonomicznego punktu widze
nia sprawa na pewno jest opła 
calna.

A może istnieje jeszcze inne 
wyjście z tej sytuacji?...

(OST)

PROPAGUJĄ 
irieżwość

Z okazji Mieląca TrzeZWbi - 
cl” w świetlicy „Zampolu” od
była się Impreza zorganizowa
na pi: z Koło Zakładowe Ko- 
niltetu przeciwalkoholowego 
on z koło Zakładowe TKKF. 
Skłao, ila się ona z konkuro i 
wiedzy o zwalczaniu alkoholiz
mu oraz zawodów strzelec
kich z broni pneumatycznej.

Zwycięzcy i inni uczestnicy 
konkursów otrzymali Bony to
warowe, dyplomy i wy. ,żnie- 
nia i fundowane przez Oddział 
Miejski SKP w Cieszynie.

wszystkigo bydziesz mioł 
dość.

Spodobało sie to chłopcu — 
poszeł. Nejpyrwej zastrzelił 
tego psa, poeiim wloz tym tu- 
nptym, dali mu piłeczkę, co
by àeliny do skarbca przerz- 
nył i powiedzieli, że jak by- 
dzie mioł wszystko gotowe, 
coby doł znak. A tych zbój
ników było dwenescie.

Weszli do pode ymia idą, 
idą, a on już był przndkym 
pondzony. Jak wlor do skarb

ca, uwidzioł łóżko, a na tym 
łóżku spała bardzo piękno 
freliczka. Była to królowo 
cera. Myśli se tak: „Jak tu 
wlezą, tóż ją najpyrw»j za
bija, a jo ją będę mioł na 
sumiyniu. Do tego nie dopu
szczę”.

( fpróci tego flobertka miot 
szablę, doł im znak, żeby 
szli. Nó i ci teraz idą. Ale 
co kiery do tego skarbca 
wloz, tyn mu ucion głowę, a

trupa wesmyczył do środka. 
Wi cyckich dwanośctp poza 
biiol

„Cóż tu teraz zrobić? Ni 
ma co, trzeba uciyc.” Zcbrol 
sie i posreł. Piniędzych nie 
ruszył, tej nie obudził, u po- 
szęi.

Bario obudzi sie krolowo 
cera, a tu tel? trupy. „Gdóż 
też to móg zrobić?” Pószłn 
przerażono do taty, do króla.

— Tato, pój sie podziwać!
— Gdo to zrobił? Ty mu

sisz wiedzieć, gdo to zrooił. 
Mtisiełaś s:e obudzić, kie tu 
telkich lud-ich pomo dowali. 
Powiydz, gdo to był?

— Nie pomiym, bo nie 
wiym.

I tyn ociec tą cerę mygnnl. 
Doł ii tela piniędzych, żeby 
miała z czego ż-/ć, ale z pa
łacu ją wygnał. A ona, ba
rok, nie wietaaoła.

Poszta, wybudowała se na 
skrzyżowaniu dróg piękny

domek, wywiesiła tabliczkę: 
„Każdy tu może za darmo 
jeść i pić, kiery opowiy o 
"woim życiu". Tóż ludzie je
dli, mli, som bych do takie
go domu dziśka wloz, a fu- 
tołbycli, coby wlazło.

Naraz idzie tam teredy tyn, 
co tych zbójników pozabijał, 
czyto. „Na wlere”. Wloz, za
czyna opowiadać o swoim 
życiu. Jako je leśniczygo sj- 
nym, jako mamy nie posłć^ 
choł, jako u tych zbójników 
był, wszycko, wszycko, aż do 
tego czasu, jako tych zbójni
ków wyrąboł. Ale ona mu 
tego nie chciała wierzyć, pa
tio:

— Synku, tyś mioł siedym- 
noście lat i ty byś sie odwa
żył? Tego ci nie wierzę.

— Nie wierzycie, paniczko?
Sięgnół do kapsy, wyciąg- 

nół pierściyń. Pado:
— Je to wasz pierściónek?
— Jest.
— A klej sie wom stracił?
— Jokech spała, w te noc, 

jako kierysl tych zbójników 
wyrąbał.

Nó i tóż uwierzyła. 1 tak 
sie zebrali. A potyn było 
bermal’ strasznie szumne 
wiesieli. Taki biydny aynek 
leśniczego se królewnę wzion.

Dziśka by sie to już nie 
trefiło, ale wtedy tak bywa
ło...

PAWtt RUCKI Of>OWíCI<í<l
Opracował; ROBERT DANEL

KRZTZ W ŁOMNEJ
W Łomnej, w tak zwenej Sałajce znajduje się 

krzyż slyne cg cudami i corocznie przez mnóstwo na
bożnych odwiedzany.

«TOSZEK
Nad Jabłonkowem wznosi A.ę góra Sf oszek, w któ

rej jest jaskiň osobliwego kształtu. W górach nad 
Jabłonkowem ma rzeka Olza swój początek.

JACKOWIE
Ubiór Jacków różni się docała od ubiorów wyżej 

opisanych. Jackowian ibiera się w zimę lub w lecie 
do krótkiego madziarskiego j?iterl.a z srebrnymi gu
zikami, wąskich, ćmawo niebieskich, po i”‘idziarsku 
tasiemkami poszytych spodni i czyzmów. Na gło^.e 
nasi baranic» z prymką, w tyle wyciętą. Kobie*“ 
troją się w suknie z samej tej materii jak V/ełas~ki, 

obszywają ,ch także Lzeroką wstążką niebieską, sta
nik kształtu (takiego) samego, jak u Walaszek, lecz 
nie złotem lub Srebrem w \)szyty, tylko wstążkami 
niebieskimi okształcony.

Na szyji noszą kilka sznur pereł szklanych. Białe 
pończochy, wysokie trzewiki. U panienek włosy łak 
u Walaszek, lecz z węższymi w tążkami. Kobiety no
szą czepki i chustki, jak Wałaszk1. Zimowym czasem 
ubierają się w futerka krótkie, w tyle z trzema fał
dami.

GORALE
Górale nasi dzielą podług stroju na dwie części: 

a) górale w guńkach i b) górale w górnicach.
Górale w guńkach są szczepu wa^askiego, mówią 

po polsku i zamieszkują góry od B'alki a: do wsi 
Ligoty Kameralnej. Główny ich ubiór jest guńka bru
natna, wąskie białe spodnie, strzechacz i kerpce. Jest 
to ubiór własnego wyrobu. Guńkę robi sa m góral z 
wełny swoich owiec. Farbowana ną brvnetno eżywa 
na swoją sukmanę, guńk» nazwaną, zaś niefwbowaną 
na spodnie. Strzechacz, kapelusz z małą niską kulistą 
czaczką i okropnie sreroką trzechą wprawdzie zaka
puje u kapeluśnika, lecz jest także tylko z czyste; 
wełny koziej.

ISIISIWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osobliwości

ROBERT ZANIBAL
Kerpce jest to obuwie z wyprawionej skóry czar

nego dobytku i do utworu kerpca nie potrzebuje fze- 
wca. Urżnąwszy stosowny kawałek skóry ! stosowny 
rzemień, nawleka tenże na wrębie skóry do wydę
tych otworów, daje trochę kształt, a kerpiec jest go
towy.

Kobiety noszą suknie podobne do Walaszek, czer 
wone, zbierane i 7 miar długie pończochy, kerpc», 
białą chustkę na głowie, a na sołńe jckby płaszcz — 
białą płachtę.

Górale w górnicach, zamieszkując góry od wsi Lt- 
gotki Kameralnej aż na granicę Morawy, są szczepu 
Lachów. Noszą jak ci kapelusze kszi altu francuskie
go eilindra, lecz zamiast guński — górnicę polską z 
płótna surowego — z niebieską pcspulą, czerwoną 
kamizelkę, spodnie szerokie z płótna i kerpce. Ko
biety różnią się zaś od kobiet górali w guńkach tylko 
przez suknie. Suknie góralek laskich są z kartonu ko
lorowego lub też z zótna na czarno zafarbowane- 
oo i wynołerowane. W imię używają futro krótkie 
z mnóstwem fałdów w ty te.

ZYDY

I ci dzielą etę na dwa szczepy. Żyd tutejszy i Żyd 
polski.

Żyd tutejszy jest gołym Niemcem i trudni się han
dlem zboża i arendarką. Wprawdzie r ,amy w naszym 
Księstwie takiego jednego Żydka i wielmożnym pa
nem, bo jest sobie dziedzicem. Strój tychże jest fran
cuski.

Żydy polskie trudnią się różnym handlem, chodzą 
tak. jak u! Polsce, lecz co dziwnego, — gdy dorobi się 
jakiegoś majątku, zarzuca swój strój ojcowski i św. 
pejsy ucina i ubiera się po francusku. Wtenczas też 
1uż przestanie mówić po polsku.

NIEMCY
Zamieszkujący miasto Bielsko i kilka wiosek koło 

tegoż, przybyli do nas po wojnie tatarskiej i usiędli 
nad rzt ką P<ałką, albowiem i przy Białe) ich szczep. 
W stroju różnią się od naszych Wałachów tylko przez 
kapelusz. Kapelusz ich jest kształtu kłobuka cukru, 
z wąską strzechą. Ich niemczyzna nie jest do zrozu
mienia, jeżeli pomiędzy soba mówi». Kobiety noszą 
suknie jako Wałaszki, lecz długsze i bez wyszywań 
z złotem lub śrebrem. Pończochy białe, a strzewiki 
wysokie. Niemcy mie> tkający około Bielska, chociaż 
otoczeni samymi Polakami, nie uczą się po polsku.

MOWA
Mowa ludu Księstwa Cieszyńskiego jest polska, a to 

choe^a ona jeszcze mnóstwo wyrazów staropolskich. 
Ze i jako w Pałac znajdują się tu prowincjonalizmy, 
i tak dobre dla Litwina, Mazura itp., nie można i 
dla naszego ludu spisać podług narzecza orobnej pi
sowni, o której zawsze nasi kulturalnicy marzą. Jed
nak nasz ludek, chociaż mówi nie „pan” tylko „wy”- 
lubo „oni", „byłech” zamiast „byłem” itp., jest sta
rodawnym ludem polskim, któremu przywędrowano 
germania ani napływ rządu nie zdołały język macie
rzyński przez sety lat, tutaj albowiem najprzód przez 
czeszczyznę, a od czasów śp. Marii Terezyji i cesarza 
Józefa II przez niemczyznę, wyrwać.

Wyjąwszy okolicę Bielska, mówi lud całego Księ
stwa po polsku. W okolicy Fryaku z przycinkiem 
czeskim, czego przyczyną częste stosunki z Morawia
nami. Górale nasi równają „ię z narzeczem Mazurom 
i coś podobnego też Jackowie.

O Żydkach już powiedziałem, lecz pozwólcie, żebym 
wam opowiedział coś o mowie miejsc, gdzie nasze 
najwyższe zakłady szkolne, a to w miastach.

Z miejskich szkół naszych wyrukowano największą 
częścią jeżyk paliki. Mieszczan e, r. małym wyjątk lem, 
wierzą, te człek wtenczas mądry, gdy tylko umie po 
niemiecku, nie zważając na to, że to wszystko jedno, 
jeżeli eię przedmiotów nauczą w tym lub owym ję
zyku, a gdy tu u nas język polski jest językiem przy
rodzonym, to powinno (się) przedmioty po polsku wy
kładać.

Dziewczyny przybywające do służby do miasta mu
szą używać frazesów niemieckich, ■ żeby się pani u- 
podobać. Tak mów* zawsze zamiast „całuję rączki 
pani” „kis di hand imościnko” itd. Chłopiec odwie
dzający szkołę iniejską, mówiąc w domu przeważnie po 
polsku powie z pewnością „Her lerer dali nom auf gäbe 
na donerstak” zamiast „Pan nauczyciel dał nam za
danie na czwartek”. Mieszczanin, przychodząc z ka
wiarni do domu, odpowiada żonce na pytanie, gdzie 
był? — „w kafehauzie”, jak się bawił? — „że się 
herlich unterhaltował, że szpilowali w karty i śe 
gewinowoł" itp.

Tak daleko język niemiecki zgermanizował naszych 
mieszczan, że zapomnieli język przyrodzony. Po nie
miecku mówią, lecz niestęfy tak, że jeżel się go 
przypadkowo spytasz, co to znaczy: „Wir haben eine 
Konstutuclnn”, nie będzie wiedział, co to znaczy. 
Tylko wieśniak nasz stoi sobie jak mur, funduje 
szkoły, powoływa nauczycieli zdatnych, a to większa 
częścią Polaków, bo i seminary nauczycielskie w Cie
szynie i Bielsku są niemieckie i kształci się w języku 
przyrodzonym, chociaż nie zaniedbuje sie ćwiczenia 
innych języków, żeby się nieprzi/jacielowi nie dać 
zaprzedać.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Elektrycznym 
do Zakopanego 
Na 7 miesięcy przed zapla

nowanym terminem zakończo
no elektryiikteję linii kole
jowej Kraków — Zakopane. 
Koszt prac wyniósł ok. 300 
min złotych

Pierwszy etap elektryfika
cji obejmował odcinek Kra
ków — Sucha Beskidzka. Za
kończono go w llpcu ub. ro
ku Natomiast linię Sucha 
Beskidzka — Zakopane odda
no do użytku w dniu 3 bm.

W uroczystości z tej okazji 
wzięli udział m. in.: I sekre
tarz KW PZPR Józef Buziń- 
ski, wicewojewoda bielski 
Antoni Urbaniec, minister ko
munikacji Mieczysław Zaj- 
fryd. dyrektor DOKP W Kra
kowie Edward Parykasz, jak 
również gospodarze miasta 
Suchej, gdzie nastąpiło prze
kazanie zelektryfikowanej li
nii do użytku. (n)

• WARTOŚCIOWY CZYN ZAŁOGI KOPALNI „JANINA" • UROCZYSTOŚCI BARBÓRKOWE W ŻYWCU 
a AKADEMIA PRACOWNIKÓW ZAKŁADU DOŚWIADCZALNEGO TELEMECHANIKI GÓRNICZEJ

HUNIE DLA GÓRNICZEGO TRUDU
‘ a T AJ WIĘKSZY w powojennej historii wzrost 

% wydobycia — o ponad 9 miń ton uzyskało 
X w w roku bieżącym polskie górnictwo. Zadanie, 

które postawił przed górnictwem węglowym 
VI Zjazd — zwiększenia wydobycia o około 20 proc., 
zostało nie tylko wykonane, ale uzyska się nadwyżkę 
w wysokości ok. 6 min ton.

Gospodarze mlosto dekoruję zasłużonych pracowników ,.EIek 
frometc'u" odznaczeniami państwowym,. 0 Fot.: Paweł

Czupryna.

Równie korzystnie przebie
ga realizacja zadań eksporto
wych. W latach 1971 — 197S 
dostarczymy zagranicy ponad 
180 min ton węgla, czyli o 
prawie 22 min ton wuecej, niż 
to zakładał plan.

Intensywnie rozwijać aie 
bedzie polskie górnictwo w 
przyszłym pieciolec u. M. in. 
powstanie nowe Lubelsk.e 
Zagłębię Węglowe. Zespół 
Górniczo-Energetyczny ..Beł
chatów”, zaplanowano dalszy 
rozwój kopalń ROW.

Liczne związki łac ta ślą
skie górnictwo z bielskim re
gionem. W kopalniach woj. 
katowickiego pracuje ok. 15 
tys. naszych mieszkańców, 
dostarczamy górnictwu spe
cjalistyczny sprzęt wytwa
rzany m. in. przez cieszyń
ski „Elektrometal”, w miej
scowościach beskidzkich zaś 
wzniesiono heme górnicze 
tomy wypoczynkowe.

Z tego względu tradycyjna 
„Barbórka” obchodzona była 
uroczyście również w biel
skim regionie. W dniu 30 bm. 
urządzono spotkanie z górni
kami kopatai „Janina” z Li
biąża. które odbyło sie w 
Wadowicach. Pracownicy ko
palni zameldowali I sekreta- 
rrowi KW nZPR w Bielsku- 
Białej Józefowi Buzińskiemu 
o wykonaniu Czarni Zjazdo
wego, w ramach którego wy
dobyto ponadplanowo 110 tys.

ton węgla i przepracowano 
ponad 5 tys. godzin przy roz
budowie kopalnianego ośrod
ka wypoczynkowego.

Podczas spotkania kilku
dziesięciu przodujących gó-- 
nikow otrzymało odznaczenia 
państwowe, nadano też wyż
sze stopni" górnicze.

W Żywcu c dbyła sie nato
miast urocza to*ć barbórko
wa dla górników „Silesii” z 
Czechowic oraz kopalni 
„Brzeszcze”. W serdecznych 
słowach przemówił do nich, 
dziękując za ofiarna prace i 
gratulując jej wyników, wo- 
]«rwodi bielski Józef Lahů
dek. W uroczystości uczestn.i- 
czył również sekietarz KW 
PŻPR Jan Chodura. (n)

Tradycyjna . Barbórkę” 
świętowała rów nież załoga 
cieszyńskiego „Elektroineta- 
lu” — jedynego zakładu w 
naszym reg onie należącego 
do resortu górnictwa. Uro
czysta akademia odbyła sie 
w sali kina „Zacisze”. Przy
byli na nia gospodarze mia
sta: I sekretarz KM PZPR 
Tadeusz Tomiczek i naczelnik 
Jan Kulig. przedstawiciele 
dyrekcji Zakładów Kon
strukcyjno - Mechanizacyj- 
nych Przemysłu Węglowego 
oraz grono pedagogiczne i
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

LEGITYMACJE PARTYJNE dla 300 DZIAŁACZY

MŁODZIEŻ WOJEWÓDZTWA BIELSKIEGO 
i honorem wykonało podjęto czyny

W poniedziałek, dnia 1 grudnia odbyło się w 
bielskim Domu Muzyki spotkanie przedsta
wicieli wszystkich młodzieżowych środowisk 

naszego województwa z członkami Egzekutywy KW 
PZPR. W spotkaniu wzię'i udział m. in.: I sekretarz 
KW PZPR — Józef BUZIŇSKI oraz wojewoda bielski 
— Józef ŁABUDEK.

Olem spotkania było pod
sumowanie przedzjazdowych 
zobowiaiań. podje'ych przez 
młodzież zeteinesowską. 
wiejska, wojskowa oraz har- 
ceisk.. z okazji VII Zjazdu 
Partii.

Jako pi°rwsiy głos jabrał 
przewodniczący Rady Woje

wódzkiej Federacji Soc’aii- 
stycznych Związków Młodzi* 
ży Polskiej — Jan Gwóźdź. 
Mówił on o ogromnym zaan- 
fia :owaniu 120 tys. rzeszy mło 
dych województwa bielskiego 
w realizacie zadań przyspie
szonego rozwoju kraju oraz o 
licznych czynach społecznw h

r Skonanych z okazji Zjazdu. 
Si wierdził również, że wszy
stkie zadufa. postawione 
przed młodzieżą przez Partie, 
instały nodjete.

Następnie głos nabierali 
przedstawiciele organizacji 
i iłodzieżowych. którzy przed
stawili oniagiuccla młodych 
rolników, robotników, mło
dzieży szkolnej, efekty har
cerskiej operatji „Perspekty
wa”, ZMS- owakiej akcj- , Mój 
sukces socjalistycznej ojczy
źnie” orar w spółzawodnictwa 
„Żołnierski czyn socjalistycz
nej ejozyźnie”. W sumie mło-

(C1ĄO DALSZY NA STR. 3)

Dnia *9 ub miesiąca gości
liśmy w woiewórtz* vie biel
skim konsula generalnego 
ZoRR w Krake” 1“ Iwanj 
Korczmi. R-dzlecki dyplomata 
został przy.lętj przez Sekre
tariat KW PZPR w Bielsku- 
Białej. W czasii spotkania, w 
którym uczestniczył również 
wojewoda bielski Józef Łabu- 
dek, I sekretarz Ko nitetu Wo
jewódzkiego PZPR Józef Bu- 
zlński zapoznał gościa ze spe
cyfiką bielskiego regionu, mo
tyli o Już uzyskanych osią
gnięciach, jak również o za
mierzeniach na przyszłość.

Iwan Korczma udał sie rów
nież w towarzystwie przed
stawicieli władz na Cmentarz

Gościliśmy 
konsula 

generalnego 
ZSRR

Zoh.wnr Radzieckich, gdzie 
złozył wiązanką kwiatów pod 
Pomnikiem Wdzięczności.

Konsul filiera' ty .ntere-o- 
wał sią żywo rozwoei i b| • 
«kiego przemysłu zwłaszcza 
zaś zakładów produkujących 
na potrženy importowe Zwląz 
ku Radzieckiego. Należy do 
ruch „Befama", która dostar
czy u roku przyszłym pon id 
ISO maszyn włókl-nr '.czych 
dla ZSRR. Radziecki gość 
zwiedził Zakłady Przemyślu 
Wełnianego im. J. Niedziel
skiego.

Serdeczny charakter miało 
spotkanie z aktywem Zarządu 
WoJewóajkLąo TPPR (n)

PLAN 
SKUPU 
ZBOŻA

W dniu 5 bm. wojewódz
two bielskie zameldowało 
Władkom centralnym w 
Warszawie o wykonaniu w’ 
104,4 proc, planu rkupu 
khożń. Nasze województwo 
jest czwartym w kraju, 
które zrealizowało zadania 
w tym zakresie.

Najwyższy wskaźnik 
wykonania uzyskały go
spodarstwa państy owe <127 
proc.) i spółdzielnie pro
dukcyjne (120 proc.). Nie 
wywiązali się natomiast 
jeszcze ze swych zobowią
zań wszyscy rolnicy indy
widualni (93 proc, planu).

Wśród miast i gmin, któ
re uzyskały najlepsze ■wy
niki w skupie, na szczegól
ne wyróżnienie zasługuj.,: 
Strumień, Chybie, Haźlach 
Brenna, Skoczów, Spytko
wice, Wilkowice, Stryszów, 
WapienL I Buczkowice. 
Najniższym wykonaniem 
planu charakteryzuje się 
natomiast w naszym regio
nie mi&sto Cieszyn, które 
nie wrkaiiuje zainteresowa
nia dla skupu i nie chce czy 
nie umie rozmawiać w tej 
sprawie z chłopami.
(CIAO DALSZY NA STR. 1)

SKLEP TEKSTYLNY „0TEX-76“ 
siąga po laury najlepszych

Jak nas poinformowała dy- 
rekcj i przedsiębiorstwa Han
dlu Odzieżą ,Ulex”. cieszyński 
sklep tekstylny nr 78 należy 
do grona najlepszych w na
szym województwie. Cztero
osobowa : aloga w składzie: 
Jadwiga Delong — Kierownicz
ka Franciszka Polak. Maria 
Tatka i Krystyna Nleniie> 
znajduje sią niemal u mety 
konKurs'., Którego uwieńcze
niem jest Zdobycie zaszczyt
nego „Handlowego anaku ja— 
kości**.

Cii szyński sklep „Oti x-u” 
już w mim 19 listopada wy
konał tegoroczny plan obrotu 
towarowego, wynoszący 10 
min 80 ty«, złotych, a dziel

ny personel postanowił. Iż do 
końca roku sprzed: Jeszcze 
tkanin za 1,1 min .-»otyci,.

Warunki sprzedaży nie są 
tu na lepsze. Wielkość skle
pu jest bowiem przeciętna, 
jak na warunki cieszyńskie 
Należą slą zatem załodze sło
wo uznhni i. tym wiąksze. Iż 
od 1 stycznia 1°7? r sklep 
pracuje na zasad le ekspery
mentu Ucz odpowiedzialności 
materialnej.

Nie zanotowano do tej pory 
Żadnego manka. O procy per
sonelu śv la leży też książka 
skarg 1 wnloskpw, w której 
znaleźć można wyłi< anlt po
chwały. (tk)

got.; Tadeusz Kopoczek

PARTIA

Ty jesteś, Ojczyzno, jak płomień wysoki, 
jak dzień, co ludowi zabłysnął;
to morze szumiqce, te górskie potnkl,
to niebo — to tyś jest, Ojczyzno.

Tyś metal gořqcy, heroizm górniczy,
robota i taniec wesoły,
i wioski srebrzyste od lamp elektrycznych,
i dzieci idqce do szkoły.

To twoje na drogę padają promienie,
to twój głos słyszymy po nocy.
Kto idzie przez życie z Ojczyzny imieniem, 
w zwycięstwo ten idzie i słońce.

Tyś mosty Wrocławia i wiosna w Szczecinie, 
i srebrne warszawskie gołębie.
My ciebie, Oiczyzno, w swych pieśniach sławimy 
i w walce, i w pracy codziennej.

Nam dzień się jak okno szeroko otwiera 
nad Wisłą i Odrą i Nysą.
Ojczyzno Szopena, ojczyzno Waltera, 
waleczna ludowa Ojczyzno.

KONSTANTY ILDEFONS GAŁCZYŃSKI

• DODATKOWE WYROBY DLA POTRZEB RYNKU KRAJOWEGO I NA EKS
PORT • WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI • WARTY PRODUKCYJNE • ŻY

WY RYTM PRACY NA WSZYSTKICH STANOWISKACH

Oimiï CM MH WLM
WSZYSTKIE OCZY zwrócone na Warszawę. 

Tak można by w sposób najbardziej lapi
darny ująć atmosferę, która towarzyszy 

obradom VII Zjazdu PZPR. Członkowie partii I bez
partyjni, mieszkańcy miast I wsi naszego regionu 
z najwyższą uwagą śledzą przebieg najwyższego 
partyjnego ferum, które nakreśliło program dalsze
go dynamicznego rozwoju naszej Ojczyzny w la
tach 1976-1980, program budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Towarzyszy temu całkowi 
cie naturalnemu zaintereso
waniu (decydują się bowiem 
w Warszawie przyszłe losy 
każdego z nasi, wytężona pra
ca w tabrykach i na budo
wach. w handlu i na kolei — 
we wszystkich środowiskach. 
Rozumiemy już dziś bowiem, 
że nailcpizvnt wyrazem po
parcia dla Ujazdu, najlepszą 
tormą współczesnego patrio
tyzmu jest rz< telne wypełnia
nie obowiązków zawodowych 
i aktywność społeczna.

Od wielu miesiący trv i re
alizacja wielkiego Czynu 
Zjazdowego. Ludzie, ' którzy 

podjęli i wykonują podjąte 
zobowią.an.a, przysparzają 
nam dodatkowych dóbr, zasi
lają gospodarki’ narodową w 
cenne dewi y. Ale jest też 
Czyn « k 11 m politycz
nym o jednoznaczne* wy
mowie, jest dowodem, że sp >- 
’eczer.stwo program partii uie 
tylko akc< ptuje. ale widzi ja
sno swą rolą we wcielaniu go 
w życie.

A oto kolejne meldunki z 
•ealizacji podjętych dla ucz
czenia VII Zjazdu zobowiązań 
produkcyjnych i czynów 
■połecznych

WIĘCEJ 
LEPIEJ

TANIEJ
Do załóg, które w pełni 

wywiąz iły aią już z P»d ję
tych dla uczczenie VII Zjaz
du PZ R zobowią zań dołą
czył kolektyw pr_jow nies*-*- 
Cłeszyń.kiej »abryki F irb 1 
Lakierów. Jak nas poinfor
mował I sekretarz POP 84. 
Hlawiczka, wykonano ponad- 
phnsv» nrodukcje vwrobó«a 
lakierowych wartości 30 min 
złotych, antyimportowych 
żywic syntetycznych warto
ści 7,2 min oraz deficytowych 
■pakowań blaszanych warto
ści 3.7 min złotych.

Podjęte z okazji Zja; du Zo
bowiązania pozwoliły rów- 
i’.ez na poważną obniżkę 
Rusztów materiałowych. Uzy
skane w ten stosó > efekty 
przedstawiają wartość 12 min
ICIĄG DALSZY -A SITł. 31
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Z sesji MRN w Cieszynie

Nowe oblicze noszego mioslo
Założeniom rozwojowym 

Cieszyna w przyszłej 5- 
latce poświęcona była 
ostetnia sesja Miejskiej 
Rady Narodowej. Zmiany, 
jakie czekają miasto w 
najbliższych latach, przed
stawił naczelnik Jan Ku
lił. MóWca zwrócił szcze
gólną uwagę na potrze
by mieszkaniowe, rozbu
dowę urządzeń komunal
nych, szlaków komunika
cyjnych i dynamiczny roz
wój ci »zyńskich zakładów 
pracy.

W dyskusji radni mówi
li o potrzebie przyspiesze
nia zakładowego budow
nictwa mieszkaniowego, 
rozwoju placówek handlo
wych i usługowych oraz 
o przygotowaniu miasta 
do zimy.

Miłym akcentem sesji 
było wręczenie zasłużo
nym działaczom naszego 
regionu odznaczeń państ

wowych 1 wojewódzkich. 
Przewodniczący MRN, 
I sekretarz KM PZPR Ta
deusz Tomiczek i naczel
nik miasta Jan Kulig ude
korowali Złotymi Krzyża
mi Zasługi: Emilię Pawla
czyk, Józefę Juraszek, Ja
ninę Wojnar i Daniela 
Byrdego oraz Srebrnym 
Krzyżem Zasługi Wilhel
ma Zahradníka.

Medal XXX-lecia PRL 
otrzymali: Erwin Żyła i 
Józef Mendrek zaś odzna
kami „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa ka
towickiego” wyróżniono: 
Bronisława Wojnara, Ka
rola Pagiełę, Marię Gomo- 
lę, Stefana Macurę, Irenę 
Duo (złote), Stanisława 
Latuska, Marię Miły, Ja
na Ssydłowskiege. Jerze
go Zająca, Ludwika 
Chmiele, Pawła Czuprynę 
i Uttę Brożek (srebrne).

(cz)

Młodzież wiejska 
wybrała delegatów 

na Zjazd ZSMW
Dnia 30 listopada zakończy

ła się kampania sprawozdaw
czo-wyborcza ZSMW w rejo
nie cieszyńskim. W ramach 
kampanii odbyły się 54 zebra 
nia kół terenowych i 8 kon
ferencji zarządów gminnych, 
podczas których dokonano 
podsumowania rocznej działał 
ności organizi :ji ze szczegól
nym uwzględnieniem realiza
ci czynów prze-zjardowych.

Do najlepiej zorganizowa
nych należały zebrania spra
wozdawczo-wyborcze w Isteb
nej > Chybiu. Młodzież wiel- 
ska tych miejscowości wyka
zała się ogromnym zaangażo
waniem w realizację zobo
wiązań zjazdowych oraz in
nych czynów podejmowanych 
na rzecz najbliższego środo
wiska. Chybianie np. praco
wali przy budowie boiska 
sportowego we Frelichowie, 
pomagali budować halę spor
tową w Chybiu oraz napra

wiali drogę. Istebniianie nato
miast kopali rowy melioracyj 
ne oraz włączyli się do budo
wy pływalni w Jaworzynce.

Do wyróżniających się na
leżą również członkowie koła 
w Kisielowie, którzy praco
wali społecznie przy budowie 
dworca kolejowego w Gole
szowie, jak również członko
wie związku w Kozakowicach 
i Koniakowie, zasługujący na 
uznale za aktywna działal
ność kulturalną.

Podczas gminnych konfe
rencji sprawozdawczo-wybor
czych wybrano 12 delegatów 
na zjazd wojewódzki, który 
odbędzie się w Intym przy
szłego roku. Są nimi: Tadeusz 
Broda, Irena Bljok, Roman 
Białoń, Jerzy Bortlik, Jerzy 
Cymbała, Jerzy Cichy, Mate
usz Czupryna, Stanisław Czę- 
dlik. Jan Delong, Józef Li
gocki, Roman Mlozga i Danu
ta Ryszka. (J)

Przedświąteczne zakupy 
robimy również w niedzielę

Dnia 21 grudnia, tj. w 
niedzielę, przez 6 godzin 
pracować będą wszystkie 
sklepy branży spożywczej i 
przemysłowej. Z szansy t?j 
— jak sądzimy — skorzy
sta wielu mieszkańców na
szego regionu, którzy w 
ciągu -dni roboczych zajęci 
są pracą zawodową.

By pomóc rodzicom chcą

cym zaopatrzyć swoje do
my na święta w niezbędne 
artykuły spożywcze. Biuro 
d/s Oświaty i Wychowania 
w Wiśle zdecydowało, że 
wszystkie przedszkola 1 
świetlice szkolne będą w 
tym dniu otwarte. Nauczy
ciele i wychowawcy tych 
placówek przepracują nie
dzielę społecznie. (J)

Za wieńce, kwiaty o- 
raz' udział w pngrzeble

śp. Heleny
KUBALI

Dyrekcji. POP. Radzie 
Zakładowej, współpra
cownikom Zespołu O- 
pleki Zdrowotnej w 
Cieszynie oraz krew
nym i znajomym serde
czne podziękowania 
składa

RODZINA—
Za wieńce i kwiaty 

oraz udział w pogrzebie

śp. Edwarda 
NOWOSIELSKIEGO

Radzie Zakładowej 1 
współpraco wnikom ■ 
CWUCh-u, przyjacio
łom, krewnym 1 znajo
mym najserdeczniejsze 
podziękowanie składa

RODZINA

Za okazane nam 
współczucie oraz udział 
w pogrzebie naszego 
drogiego Męża. Ojca, 
Teścia i Dziadka

śp. Józefa 
MARKWATA

serdeczne podziekowa 
nie zklada

RODZINA

Dnia 1S listopada 197» 
r. zmarła nagle w wie
ku n lat

Helena Kubala
pracownica Śląskiego 
Szpitala w Cieszynie.

W Zmarłej tracimy 
długoletnią wzorową pra 
cowniczkę.

Wyrazy głębokiego 
współczucia

MĘŻOWI

oraz RODZINIE składała 
Dyrekcja. POP, Rada 
Zakładowa oraz współ
pracownicy Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej w 
Cieszynie 

Za współczucie, wień
ce kwiaty oraz udział 
w pogrzebie naszej dro
giej Matki, Siostry i 
Cioci

śp. Stefanu 
BALCAREK

Dyrekcji I współpra
cownikom PPH „Kon- 
somy” oras krewnym, 
znajomym i sąsiadom 
najserdeczniejsze po
dziękowanie składała

SYN z RODZINĄ

Wyrazy współczucia 
sekretarzowi Urzędu 
Gminy w Haźlachu

Piotrowi PUPKOWI
oras Rodsinit* s powodu 
śmierci

OJCA
składają 
POP. PZPR w Haźlachu 
Rada Oddziałowa Zw, 
Zaw. PPiS w Haźlachu 
Pracownicy Urzędu 
Gminy w Haźlachu

Ze smutkiem zawia
damiamy, źe w dniu M 
listopada 187» roku 
amarł nagłe w wieku 
H łat

łni. Jeny 
LEŚNIK

długoletni pracownik 
Śląskich Zakładów Pne 
myslu Cukierniczego w 
Siemianowicach SI. za. 
trudniony w Zakładach 
„Olza” w Cieszynie.

Rodzinie Zmarłego 
serdeczne wyrazy współ 
esucla składają

Dyrekcja Sląskleh Za
kładów Przemysłu Cu
kierniczego w Siemia
nowicach 81., Kierow
nictwo Zakładów „Ol
ea” w Cieszynie. Pod
stawowa Organizacja 
Partyjna. Rada Zakła
dowa, Współpracownicy

PLAN 
skupu

(DOKOŃCZENI! ZE STIt. 1) 
W dniu 5 bm. I sekretarz 

KC partii Edward GIEREK 
przekazał na ręce I sekre
tarza KW PZPR Józefa 
BUZlNSKIEGO wyrazy u- 
znania i podziękowania dla 
rolników indywidualnych, 
spółdzielców i pracowni
ków gospodarstw państwo
wych, a także dla aktywu 
partyjnego i gospodarczego 
wsi, dzięki którym udało 
się rolnictwu bielskiego 
województwa wykonać 
plan skupu zboża jeszcze 
przed VII Zjazdem PZPR.

Nie wątpimy, te okres, 
w którym obraduje w 
Warszawie najwyższe par
tyjne forum, a także okres 
pozjazdowy zostanie wyko
rzystany do wzmożenia 
pracy politycznej na wsi, 
że nie będzie miasta ani 
gminy, które by nie wyko
nały planu skupu zboża z 
tegorocznych plonów. (d)

„Tok toczy sio 
fiol-ek"

Pod takim tytułem już nie
długo (13 grudnia o godz. 18.30 
1 19.00) zobaczymy w cieszyń
skim teatrze niezwykle udaną 
imprezę estradową Wojewódz
kiej Agencji Imprez Artystycz 
nych w Katowicach.

W programie: piosenki, ske
cze 1 monologi oraz błyska
wiczny konkurs z nagrodami 
nn. „Chodzę I Jeżdżę bezpiecz
nie”. Spektakl Pawi 1 dys
kretnie poucza, jest jednym 
z doskonalszych osiągnięć ka
towickiej estrady.

Sądzimy, že ná widowni nie 
zabraknie publiczności.

nauczyciele 
studiują

Stale rośnie Ilość studiują
cych nauczycieli. W samym 
Cieszynie podejmuje obec: ,ie 
naukę na wyższych jczelniach 
I# osób rocznie, nie licząc 
kursów tzw. śródrocznym.

Coraz większą popularnością 
cieszy się również Nauczyciel
ski Uniwersytet Radiowo-Tele-

Preiydium „barbórkowej" akademii w sali kina „Zacisze". G Fot: Paweł Czupryna.

Uznanie dla górniczego trudu
(DOKOŃCZENIE ZE STR._lł 

dziatwa ze szkół podopiecz
nych.

Dorobek „Elektrometalu”, 
jego zadi nia i zamierzenia 
przedstawił dyrektor naczel
ny Int. Paweł Podżerny. 
Mówca powiedział m. 1.: „Za
dania nasze realizujemy przy 
obniżonym zatrudnienin i 
mniejszych nakładach, dzięki 
czemu uzyskujemy lepszą 
wydajność pracy 1 wyższy 
wynik finansowy. Zapłana- 
waną wartość sprzedaży 
obecni i 5-latki w wysokości 
484 min zł wykonaliśmy pod 
koniec listopada br., tak że 
produkcję grudniową w wy
sokości ponad 10 min zł zali
czymy do bilansu przekro
czonych zadań obecnego pla
nu 5-letnlego. Załoga nasza 
dla uczczenia VII Zjazdu 
Pąrtlł zadeklarowała czy
nów produkcyjnych (już wy
konanych) na kwotę ponad 
900 tys. złotych”.

W roku 1974 rozpoczęto roz
budowę „Elektrometalu”. 
Przy ulicy Stawowej powsta
łą nowoczesne obiekty. Inwe
stycja ta pozwoli na skoma
sowanie mocno rozczłonko
wanego przedsiębiorstwa. 
Dzięki niej zdecydowanej po
prawie ulegną także warunki 
pracy. Załoga wzbogaci sie o 
szereg cennych urządzeń so
cjalnych.

Inwestycja ta nakłada 
na ofiarnych pracowników 
„Elektrometalu” poważne za
dania. Chodzi o osiągnięcia 
zaprojektowanej docelowej 
produkcji i sprzedaży w wy
sokości 320 min złotych już w 
roku 1978 — a więc produkcji 
przeszło 2,5 raza większej niż 
obecnie. Zatrudnienie wzro
śnie jedynie o 60 proc. Zapla
nowany wy oki wzrost wy
dajności zakład osiągnie dzię
ki zastosowaniu bardzo wy
dajnej technologii.

Z okazji górniczego święta 
Szereg pracowników „Elek- 
trometalu" otrzymało odzna

czenia państwowe i r< torto
we.

Złotym Krzyżem Zasługi 
udekorowano Czesława Bluz
kę i inż. Zbigniew* Pagiełę, a 
Brązowym Krzyżem Zasługi: 
Jan* Filarego, Stanisława 
Krupczyńsklega. mgra inż. 
Władysława Kuliga. Matyldę 
Paszkę i Gertrudę Sowę.

Nominację na dyrektora 
górniczego III stopnia otrzy
mał inż. Paweł Podżerny, a 
na inżyniera górniczego I 
stopnia mgr inż. Władysław 
Kulig.

Ponadto wręczono szereg 
odznak „Zasłużonego Racjo
nalizatora Produkcji”, „Za
służonemu w rozwoju woje
wództwa katowickiego” i wy
różnień resortowych.

Obdarowano także dyplo
mami i upominkami długo
letnich pracowników zakła
du..

W części artystycznej wy
stąpiła dziatwa ze Szkoły 
Podstawowej nr 5. (os)

wizyjny. W roku bieżącym 
przystąpi do egzaminu NURT 
z zakresu matematyki 50 na
uczycieli. (n)

Szybko wyrasta w górę konstrukcja nowych obiektów fabrycznych „Elektrometafu". Sprawię 
one, iż do tej części Cieszyna zawita nowoczesność architektoniczna. G Fat.: Paweł 

Czupryna.

Rozbudowa bazy 
cieszyńskiej szkoły rolniczej

W ciągu ostatnich lat 
Zespół Państwowych Tech
ników Rolniczych w Cie
szynie wzbogacił się o nowe 
obiekty dydaktyczne. Naj
pierw przekazano młodzie
ży okazałą salę gimnastycz
ną wraz z kompletem urzą
dzeń towarzyszących na 
wolnym powietrzu oraz 8 
nowych sal lekcyjnych i 10 
gabinetów naukowych.

W ostatnich dniach li
stopada oddano do użytku 
18-rodzinny budynek mie

szkalny dla pracowników 
gospodarstwa szkolnego w 
Bażanowicach. Znajdują się 
w nim mieszkania M-3 i 
M-4. Obiekt posiada własną 
kotłownię i zaplecze gospo
darcze. Blok, który budo
wał bielski PBRol, koszto
wał 6 min złotych.

To samo przedsiębior
stwo przystąpiło w Bażano
wicach do budowy specja
listycznych warsztatów 
szkolnych. Inwestycja ta 
pochłonie 20 min złotych.

(cz)

Budynek mieszkalny dia 18 rodzin pracowników gospodarstwa 
szkolnego ZPTR w Bażanowicach. G Fał.: Paweł Czupryna.

WTOREK, 0 GRUDNIA
15 45 Szkoła sportu. is.00 Do

branocki. 30.15 Bohaterskie 
miasto — film radziecki (cs. 
ostatnia).

ŚRODA, U GRUDNIA
13.00 Dobranocka. 15.10 Auto- 

moto-rewla. 30.00 Czas zwycię
stwa — film radziecki.

Program II: 11.50 Stal Mie
ląc — Inter Bratysława — 
spotkanie piłkarskie. 30.35 Te
lewizyjny Klub Młodych.

CZWARTEK, 11 GRUDNIA
10.30 Czas zwycięstwa — film 

radziecki. 15.48 Szkoła spor
tu. is.00 Dobranocka.

Program II: 17.35 Ring wol
ny — program rosrywkowy. 
30.01 Program operowy.

PIĄTEK, IB GRUDNIA
9.10 Mglista noc — film kry 

minalny NRD. 17.35 Dobranoc
ka. 30.10 Chmury nad nami — 
inscenizacja telewizyjna. 22.15 
Juge ‘owi ».i program ko
mediowy.

program U: Miłość — fUm 
węglerskL

SOBOTA, n GRUDNIA

11.00 Bohaterski* miasto — 
film radziecki (cz. ostatnia). 
30.00 Wielkie zmartwienie — 
film czeski. 33.15 Bramki, 
punkty, sekundy. 33.30 Edison 
— film USA.

Program II: 15.55 Sparta 
Praga — Dukla Praga — spot
kanie piłkarski*, ls.40 Dobra
nocka. 30.00 Muzyka dla wszy
stkich.

NIEDZIELA, 14 GRUDNIA
8.00 Bajki 1 baśnie. 10.00 Mi

strzostwa CSRS w gimnastyce 
sportowej. 18.H Szwecja — 
CSRS — spotkanie hokejowe. 
19.40 Bramki, punkty, sekun
dy.

program II: 30.10 Ojciec 1 
•orka — film francuski.
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Miłośnicy znociko pocztowego
Zarząd Oddziału Polskiego 

Zwlązkn Filatelistów w Biel
sku - Białej zorganizował uro
czystą akademię z okr zjl mię
dzynarodowego „Dnia Znaczka 
Pocztowego”.

Filatelistyka w naszym kia- 
ju przyczynia się do pogłębia
nia wiedzy o otaczającym nas 
świecle 1 kształtuje wyobraże
nia o polskiej kulturze za gra
nicą.

Oddział bielski odznacza się 
dużą aktywnością. W roku 1925 
skoczowskie kolo terenowe zor 
gsnlzowato po raz dziesiąty w 
ramach tradycyjnych „Dni 
Skoczowa” pokaz znaczków po
cztowych. Ekspozycjo nawią
zywała swoją treścią do XXX- 
lecla wyzwolenia. Ponadto w 8 
kołach PZF urządzono w maju 
mini - pokazy w gablotkach na 
terenie zakładów pracy, eks
ponując znaczki poświęcona

milita tłom polskim i radziec
kim oraz XXX rocznicy awy- 
dęstwa nad faszyzmem.

Dużą IndywM» Ina iktywnoł 
cią pochwalić tlę może Emil 
Herman, który urządził w 1975 
roku kilka pokazów o tematy
ce KXX-lecla.

W roku szkolnym 1974/75 w 
placówkach oświatowych zor
ganizowano 13 szkolnych kół, 
które zrzeszają łącznie 340 ucz
niów.

Za osiągnięcia w pracy nad 
krzewieniem ruchu filatelisty
cznego w regionie podbeskidz- 
kim władze Polskiego Związku 
Filatelistów pigyznały od«..»la- 
łowl 51 Honorowych Odznak 
PZF, w tym 4 złote, 13 srebr
nych 1 35 brązowych. Ponadto 
14 długoletnich działaczy z na- 
szego regionu otrzymało z Pre
zydium Zarządu Głównego PZF 
listy pochwalne. (g)

PRACOWNIKÓW DOŁO
WYCH Przedsiębiorstwa 
Budowy Szybów w By
tomiu, Andrzeja Łeśnlew 

skiego i Stanisława Garasl- 
uiowicaa od dawn* łączyła 
zażyła przyjaźń, gdyż odpo
wiadali sobie wiekiem 1 zain
teresowaniami.

Pli rwszy z nich był jut ka
rany za sutenerstwo 1 pobicie, 
a drugi za nielegalne przekro
czenie granicy PRL.

Pod odbyciu kar 1 podjęciu 
pracy zawodowej uznano wy
mienionych za wzorowych pra 
cowników, w dowód czego z 
dniem 14. 7. br. obydwaj zo
stali skierowani na jednoty- 
godniowe wczasy premiowe 
do Wisły. Po rozlokowaniu 
się w dwuosobowym pokoju 
w domu wczasowym „Skalni
ca” młodzi wczasowicze zaczę
li w pełni korzystać z uciech 
tego świata, nie Ucząc się z 
posiadanymi zasobami pienięż
nymi, które z dnia na dzień 
topniały w zastraszający spo
sób.

W dniu Ił. ł. br. AndzseJ 
Leśniewski i Stanisław Gara- 
siuiowicz przebywali na dan
singu w „Domu Zdrojowym” 
w Wiśle, gdzie nie tylko obfi
cie raczyli się alkoholem, lecz 
ponadto bacznie obserwowali 
najbliższe otoczenie, w tym 
samym czasie na dansingu 
przebywał również Edward L., 
który jako pracownik Okrę
gowego Przedsiębiorstw« Ge
odezyjno-Kartograficznego w 
Katowicach na dłuższy okres 
został oddelegowany do wy
konania pewnych prac na te
renie Wisły.

Około godz. 1 wymieniony 
opuścił lokal „Domu Zdrojo
wego”. Po przejściu zaledwie 
kilkuset metrów Edward L. 
natknął się na Andrzeja Le
śniewskiego 1 Stanisława Ga- 
raslmofticza, którzy z nie za
palonymi papierosami w li
stach poprosili go o zapałki. 
Edward L. chdał spełnić to 
życzenie, lecz w trakcie po- ' 
dawania ognia nagłym ciosem 
zadanym w okolicę lewego 
oka został powalony na zie
mię, a następnie zmaltretowa
ny do utraty przytomności. 

Napastnicy, nie troszcząc idę 
o nieprzytomnego, zrabowali 
mu gotówkę w kwocie 1100 
zł, zegarek, zapalniczkę, pa
pierośnicę, a ponadto klucze 
oraz dokumenty osobiste, któ
re jako dla nich bezwartoś
ciowe porzucili w pobliżu 
miejsca napadu.

Nad ranem p U rzęsisty 
deszcz 1 Edward L. nieco o- 
przytomniał i dowlókł się do 
miejscowego komisariatu MO, 
gdzie dyżurującemu funkcjo
nariuszowi opowiedział o za
istniałym zdarzeniu.

W tym samym dniu w go
dzinach poi łudnlowych w 
czasie konfrontacji przedsta
wiono poszkodowanemu kilku 
podobnych do siebie męż
czyzn, wśród których wymie
niony bez żadnego zastanowię 
nla rozpoznał Stanisława Ga
rasimowicza, jako Jednego a 
uczestników napadu, w mię
dzyczasie w pokoju Leśniew
skiego i Garasimowicza w 
„Skalnicy” przeprowadzono 
szczegółową rewizję l znale
ziono zegarek, który Edward
L. rozpoznał jako swoją wła
sność. Wobec jednoznacznych 
dowodów winy prokurator wy 
dal postanowienie o zastoso
waniu środka zapobiegawcze
go w postaci aresztu tymcza
sowego 1 obydwaj podejrzani 
zostali osadzeni w areszcie 
śledczym w Bielsku-Białej.

W śledztwie Andrzej Le
śniewski najpierw przyznał się 
częściowo do winy, utrzymu
jąc, że dotkliwego pobicia 
Edwarda L., w wyniku któ
rego wymieniony doznał u- 
szkodzenia lewego oka oraz 
wlcloodłamowego złamania 
kości nosa z przemleszczc-

a/VOTjrrmiiMi

Działalność Ideowo- 
wychowawcza 

w handlu I usługach

Wydział Ekonomiczny Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Bielsku - Białej opracował 
plan realizacji uchwały Se
kretariatu KC PZPR w spra
wie wzmożenia pracy ideo
wo - wychowawczej w han
dlu i usługach. Zgodnie « 
tym planem, odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim spot 
kanie z przedstawicielami 
zainteresowanych jednostek 
gospodarczych.

Przewiduj* się kontrolę re
alizacji uchwały -S w mia
stach i gminach: Andrychów, 
Bielsko • Biała, Chełmek, 
Cieszyn, Łodygowice, Maków 
Podhalański, Wisi* I Żywiec. 
Uczestniczyć będą w niej 
przedstawiciele Wydzlału Han 
dlu U rządu Wojewódzkiego, 
związków zawodowych, or
ganizacji młodzieżowych 1 
jednostek gospodarczych.

Oceny wyników dokona 
Egzekutywa KW PZPR,

(n)

Kooperuje x rolnikami
Zebrzydowicki SKR, który 

powstał z 4 kółek rolniczych, 
jako jeden z kierunków 
swej działalności wybrał ko
operację a rolnikami w pro
dukcji cieląt. Ponadto spół
dzielnia ta przejęła już 10 ha 
gruntów od gospodarzy. Roz
poczęła także inwestycja, 
które sięgają kwoty 3 min 
złotych. Wybudowano wiatę 
na maszyny rolnicze, trwa 
budowa budynku socjalnego, 
warsztatów, magazynów.

W gminie Zebrzydowice 
jest ponad 2400 gospodarstw, 
w tym tylko 18 o wielkości 
powyżej 10 ha.

(oz)

Zrealizowali plany 
i zobowiązania

Załoga Cieszyńskich Za
kładów Praemyslu Tereno
wego przad terminem wyko
nała zobowiązania zjazdowe. 
Ich wartość zamyka się w 
kwocie 1.800 tys. złotych.

Natomiast załoga Cemen
towni Goleszów zameldowa
ła o wykonaniu w dniu 21 11 
stopada planu bieżącego pię
ciolatki. Do końca roku za
kład dodatkowo vyproduku
je cementu za 16 min zło
tych.

Plan pięcioletni w zakre
sie produkcji towarowej I 
sprzedaży zrealizował także 
Zakład Doświadczalny Tele
mechaniki Górniczej „Elek- 
tromctal”. (g)

Udana Impreza PZN
W związku xe 150 rocznicą 

powstania pisma punkto
wego dla niewidomych w 
Cieszynie zorganizowano im
prezę połączoną z konkur
sem na tematy związane z 
akcja na rzecz zwalczania al
koholizmu. Wzięli w niej u- 
dział członkowie Polskiego 
Związku Niewidomych, Spo
łecznego Komitetu Przeciw
alkoholowego oraz grupa 
działaczy społecznych.

M

no wczosoch
nł«m, dokonał Stanisław Os- 
rasimowica. Stanisław Garasl- 
muwlcz natomiast przyjął In
ną taktykę obrony, ośwlad- 
csając wręcs, że nic nic sły
szał 1 nie widział, a tym sa
mym na temat rozboju nie 
może złożyć żadnych wyja
śnień. Pod koniec śledztwa 
również Andrsej Leśniewski 
odwołał poprzednie zeznania 
1 zaczął zaprzeczać wszystkim 
stawianym zarzutom. Stano
wisko to obydwaj oskarżeni 
podtrzymali na rozprawie, któ 
ra w ub. miesiącu odbyła zlę 
w Sądzie Rejonowym w Cie
szynie, z tym, żc zachowanie 
się Stanisława Garasimowi
cza było tak skandaliczne, it 
musiano go usunąć z sali.

W świetle zebranych mate
riałów dowodowych wina o- 
hydwu oskarżonych nie bu
dziła żadnych wątpliwości 1 po 
rozpoznaniu sprawy sąd ska
zał Stanisława Garasimowicza 
na 4 lata pozbawienia wolnoś
ci 1 3000 :ł grzywny, a An
drzeja Leśniewskiego na 3 la
ta pozbawienia wolności 1 rów 
nteż 3000 zł grzywny. Nieza
leżnie od powyższego obydwaj 
oskarżeni zostali na dłuższe 
okresy pozbawieni praw pu
blicznych, a ponadto obciążo
no Ich kosztami postępowania 
w częściach równych oraz o- 
płatamt sądowymi w kwotach 
po 4.800 zł.

Wprawdzie w ewentualnym 
postępowaniu rewizyjnym wy
rok sadu pierwszej instancji 
może ulec zmianie, ale już 
obecnie z cała newnościa moż
na stwierdzić, źe nrtyznane 
kryminalistom „wczasy pre
miowe” ulegną znacznemu 
przedłużeniu.

'4ENRYK ZALESKI
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(DOKONCZl VII ZE STK. »

złotych. Dzlt-k! »nwoncji i so
lidność. iStrudni« mých udało 
sie nadto wydatnie rozsze
rzyć produkcję wyrobói ze 
żnąkiem Jako.lei — o dO min 
Wotych.

Ni -alenie od zobowiązań 
produkcyjnych załoga „Far- 
bolaku” podjęła wartościowe 
czyny społeczne kil rów
nież zostały już w Ptł.* 1'. wy 
konané. Na >*- co zakładu, 
środowiska oraz przy rozbu
dowie It br-rczi.vgo t,/vodka 
wczasowego przepracowano 
łgeznie ok. 20 tys. ,' wł, 
czyli każdy z ZŁ.rudrionych 
ma na swoim koncie 3,5 
dniówki poświeconej na pra- 
e„ społeczna.

dsri naszego województwa 
podjęli z okazji Zjazdu czyny 
ipołec».n_ i produkcyjne 

-«artoM 90 min złotych.
Podczas sp< tkan ie mówiono 

ujtż o potrzebie dalszego 
uaktywniania młodzieżowych 
żrodowidc w miastacŁ i na 
wsi w celu podnoszenia wy
dajności macy, wdrażania 
najnowí sýcK osiągnięć nauki
i techniki oraz upowszech
niania nowoczesne] ;< gospo- 
dmowami a. Od jakości pracy 
młodzieży, która niejedno
krotnie stanowi zasadniczy 
trzon załóg, zależy, jakio wy
roby znajdą ilę na rynku, czy 
będzie więcej mięsa i innych 
•t uilów i pońjrrczych.

Podczas spoHwnâw I Mfcre- 
tarwwl KW PZPR — Józefo
wi R* m klemn wręczono 
Księgę Czynów Przedzjasdo- 
zryeh.

Ponad 900 osłonkom orga- 
nłzscji mlodsleixywych wrę- 
osono legitymacje kandydac
kie PZPR

Zwracając się do nich I se
kretarz KW PZPR — Józef 
Bnziń ki zwrócił uwug° na 
odpowiedzialność, jaką mło
dzieżowi aktywdóci przyjmu
ją na siebie, wi lęputąc w sze
regi Partii. Mówca stwierdził 
również, że pomimo imponu- 
jąebj wartości erynów wyko
nywanych prses młodzież z 
okazji VII Zjazdu PZPR 
ważny Jest nie tylko ich 
efekt materialny, lees rów
nież aspekt ideowo-moralny. 
Ma bowiem głęboko patrio
tyczną wymów, fikt, że 
twórca zaangażowanie po
święcają młodzi ojczyźnie, 
narodowi i PartU. (J)

Ogółem Ciesryń a Fabry
ka Farb i Lakierów ■roaliao- 
wała w bieżącej -- ol lice 
aobow.az ji s wartości ' 2 i 
min złotych. z czego ponan 
1P8 lubi przypada ni orodul - 
cję fin w pM*art wyro
bów lakierowych.

— Zadania p.anu pięciolet
niego — mówi, dyrektor fa
bryk. mgr inż. józeł MĘ
DREK — wykonaliśmy 31 
maja br., a do końca roka 
demy ponadplanową prodnk- 
«ąję wartości ponad mil*- d 
złotych. Co przy tym chyba 
warto podkreślić, to fakt, śe 
cały prągrost produkcji od
bywa się a nas na drodze 
bezinwestycyjnej, dzięki sa
mej modernizacji. Właśni« 
wdrażanie * postępu technicz
ni .70, usprawnianie organiza
cji. a przede wszystkim za- 
sługuiąea na wysoką ocen 
pos* iwa logi pozwala nam 
zwiikszać co roku produkcję 
o 15 — li. proc., zaś wydaj
ność pracy o 23 — 2® proc.

Uplvwajaca pięciolat ta by
ła w „Farbulaku” okresem 
szybkiej i wydatnej oprawy 
Jakość1 produkcji. Wi irtość 
wyrobów oznaczonych zr.u- 
kiem jakości zwiększyła sie 
czterokrotnie, esingając wi r- 
tość pół miliarda złotych 
roczne.

W latach 1971 — 1975 uru- 
chomirao i wdrożono do pro
dukcji 192 nc we asortymenty 
wyrobów lakierowych dla 
takich ważnych w gocpodir 
ce narodowej dziedzin, jak 
prz m^sl meblowj. motory
zacyjny. budownictwo oraz 
dla potrzeb rynku i «krpor- 
tu.

W pra szłej pięciolatce. ' 
zgodnie z uchwała Rady Mi
nistrów z października br. 
nastap- rozbudowa Cieszyń
skiej F ibryki Farb i Lakie
rów. Pozwoli to na zw ększe 
nie rozmiarów prodJkcji o 70 
proc, na uruchom'en.e no
wych asortymentów wrro- 
bów o najwyższych •'ararne- 
trn-h jakościowych, jak rów
nież na dalsza poprawę wa
runków socialnycł i byto
wych załogi, w kmrej to 
dziedzinie „Frrbolak” uzy
skał już liczące Jie i docenia
ne przez załogę rezultaty.

Więcej sprzętu 
elektrogrzejnego

PoJIcte w odpowiedzi na 
list Komitetr Centralnego 
PZPR ora, •-ezydium Rza 
du, a także dla uczczetfiia »II 
Zjazdu Partii zobowiązania 
produkcyjne iłoga cIcíitvií- 
•kiej „Termili” w pełni ij-ee- 
lizov ała w dniu 5 grudnia 
br.

Wyrsżi.fą się one dodatko
wym wykonaniem 1.2J0 szt. 
przeznaczonych na rynek 
wt wnętrzny kuchenek i 
otrzewna y elektr—sznych.
wartoř^i 2 mli, ziotyjh. ïak 
ga FSE o 4 min złotych 
zwiększyła < oktawy wyrobów 
sprzętu eleki rc grzejnego, k >- 
rygując w ten sposób okre
ślone przez “dnoirtlk ; nad- 
r-iedną wskaźniki zadań go
spodarczych.

Nadto zakładom e _ koło 
8IMP wykonało serie info- 
macyjną 55 szt. ogrzewaczy 
wnętrzowych OW-4. Fakt ten 
pozwolił na wcześniejsze 
wdrożenie do produkcji no- 
wcczeuiego wyrobu, który 
stan’e się zapewne poszuki
wanym artykułem rynko- 
wy nu

Już od 15 listopada br. in- 
loge „Ter.niki” zaciąg ięła 
warty produkcyjne, dając 
tym samym wy.jiz r łnego 
poparcia dla Wvtvcznvch na 
VII Zjazd, zaś r-łodzież za
kładu — pod egidą ZMS — 
nled: ielę, 7 grudnia br. usta
nowił' „Dniem czyny VII 
Zjazdu Partii" (tk)

o o o

Obrrfl- VH Zjazdu PZPR 
trwają. Towarzyszy im wyso
ka Jyscyplina pole« ».u., do
bra ďimosrera, żywy rytm 
pracy na wszystkich stano- 
” Israel, Przygotowujem ' w 
ten spu.ób korzystne warun
ki realizacji zadań, które wy 
tycny Zjaz< zadań n i miarę 
naszych potu eh i ambicji.

W wyniku reformy “dr 1- 
nistr icji państwowej Po 
wiatowy Związek Gm: 1 

nych Spółdzielń w CieszynU 
przekształcony został w Za
kład Gc^podi ryzy nr 2 Wo
jewódzkiego Związku Gmin
nych Spółdzielń w Biulsku- 
Białej.

Z fak*u tego wynikło sze
reg zmian, które — jak sadzi
my — mógą z -interesować 
naizych Czytelników.

O wypowiedz na powyższy 
temat poprosiliśmj dyrekto
ra Zakładu — Smaisława 
otars*Uego.

— Bi-lski WZGS zrzesza 
42 ipółdzieln s z terenu całe 
go ’ rojewództwa, w tym 7 
działających w ibręole daw
nego powiatu cieszyńskiego. 
Na »Ina zasadą funkej mo
wami n ,„„eg„ p.onu Jest słu
żebność w nbec rolnictwa. 
Chodzi o to, by poprzez za
opatrzeni* w-i "V matejriał 
siewne, środki ochrony roślin 
oraz, przęt przyspicjzi.ć h- 
tenuyzikacje produkcji rolnej.

W tym zakresie cieszyńi ki 
PZGS mini duże osiągnięcia, 
wszedł T. >ęc do biel ikiego 
WZGS jako potentat. Potwier 
czeniem tego faktu jest roz
budowana iinć pircówek 
związanych z ob„ługą rolni
ctwa, a latem liczne punkty 
skupu zboże i żywca oraz 
magazyny towarów maso 
wych. $wiad< :zi o tym rów
nie t wj loku wyniki kontrak
tacji “bó: i żywca, osiągar » 
pomimo duże«o rozdrobnieni! 
gospodarstw.

Goraj natomiast jest u nas 
z wiejskim zapiec: em handlo 

. no-gŁ tronomicznj m Mimo 
turystycznego charakteru re-x 
gic.iu pozostajemy daleko za 
Wadowi' mii i Żywcem. Ju>t 
to rezultat wieloletnie!, za
niedbań fajwestycyjŁ/cb- Bra- 
k* w *zw. pewien chni han
dlowej i gt_-łronomicznej nie 
ułat »iają pracy, nie wpl.ru - 
ją też korzystnie na podnie
sienie poziomu działalności.

— Czy w nowej sytuacji 
mc/na więc liczyć na podnie
sienie tego poziomu?

— Oczywiście, choci iż kon- 
kn tn< efekty ekonomiczne 
i istotna poprawa działał 10- 
ści naszego pionu nie wynik
ną samorzutnie ze zmian or- 
pan.zacyjno - strukturalnych. 
W nowym układzie jest jed
nak znz znie więcej możF.wo- 
śoi, by popr wę tę uzyskać.

Nasz zakład ma zająć się 
m.ln. kompleksowym zaopa
trzeniem wiejskich terenów 
województwa bielskiego w 
mięso i wędliny. Dotychczas 
robiły tn placówki geesow- 
skie indywidualnie. Zdarzał) 
się, że nie wykorzystywano 
należnych limitów w pełni. 
">iugą dziedziną naszej dzia- 

lain„Jci jest ooecnie popatry
wanie emin w węgiel.

W obydwu wypadkach 
chodzi również o to, by osz
czędzić pracownikom geesow-

W nowej strukturze 
administracyjnej województwa 

Handel w iejski 
IWlfeOD! 10 ni NltDIO

skich spółdzielń kłopotów 
związanych z terminowymi 
i właściwymi pod względ. ,11 
ilościowym i asortymento
wym dos >v.mi.

Trzebią sprawą, jaka przy
padła nam w udziale, jest za
opatrzenie wsi ci lego woje- 
-yćkztwi w maten_ly budc 
wlane, czyli cement, cegłę, ga 
zobrtuny, papę i inne „dro
biazgi" potrzebne rolnikom 
indywiduelhym, rolniczym 
spôïdz'rtniom produkcyjnym, 
gminnym spółdzielniom i in- 
stytui jom związanym z rol
nictwem. Dotychczas proces 
zdobywania materiałów bu
dowlanych był nader skom
plikowany. obwarowany i nó 
stwem formalnych zastrze- 
:en. Powszechniejsza dostę*'.- 

nOoć mitel 'ałów ł udon. 11- 
nych winni korzystnie wpły
nąć na „t dnowien.e” zupli - 
cza handlowo-gastronoro cz- 
nego.

Ogranïc’on; zostanie nato
miast asortyment artykułów 
konsumpcyjnych w hurcie 
i djtalu- Cieszyński zakład 
zajmować sic bedrit rozpr'1 
"'..dzanie.n wszelkiego rodza
ju ceramiki oraz artykułów 
gospodarstwa dom iwego. Li
kwidacji ulegnie zasada, że 
każdy sklep „handluje” wi. J - 
s‘.kim. Zmieni się struktura 
sprzedaży, wzrośnie podaż ir- 
tykułw przemysłowych w 
stosunku do spożywczych. 
Obecnie 90 proc ludności wo- 
ji wództwa bielskiego mieszki 
we wsiach a udział gmin
nych spółdzielni w obrot ich 
handlowych nie sięga nawę* 
p< ‘„wy tej w irtośc , W no- 
wjj sytua-ji trzeba już także 
bi ć pod uw>.«ę wzrastając-1 
możliwości nabywcze ludnoś
ci wiejskiej.

— Zmiany te pociągają sa 
sobą konieczność innego spoj- 
rsenl na problem przygoto
wania kadry dla waszego za
kładu oraz ple.iwek mają
cych realizować nowe zada
nia.

— To problem najwięk: zy, 
chociaż nie tak wielki, oy nie 
można go rozwiązać. Trzeba 
po prostu dpiwiednäo poki.- 
rowa' ludźmi, kłór”mi dyj- 
ponujemv. Nie bez znaczenia, 
oczywiście, będą w tym wzglę 
dzie odpowie« nie usprawnie
ni i organizacyjne. Nie po
wiem, że już mamy ściśle 
sprecyzowane koncepcje, all 
wiemy mniej więcej, jak *o 
wszystko powinno wyglądać.

— Czy należy 1 item prry- 
pusi -L te, że aopatrzeufi 
wiejskich sk’epôw znacznie 
si,; poprawi i czy wzrośnie 
również poziom usług gastro
nomicznych na wsi?

— Bezwzględnie. Tefo na
leży nie tylko oc .jkłu ać, ale 
również wymagać. Nie jest 
to jednak takie proste, gdy p a 
nujące tu i ówdzie zwyczaje 
są bardz > głęt >k< zakorze
nione i nie da się ich wyple
nić drogą administracyjnych 
zaleceń.

Fr-.wda np. jest, że nasza 
gai łronomia nie «toi na naj
wyższym poziomie, ale ni z 
winy tzw. „przyczyn obiek
tywnych*’. Od personelu orne- 
cież zależy czj karta garma
żeryjnych potraw jest dosta
tecznie urozmaicona, czy o- 
biadowe menu zaspekaja gu
sty konsumentów, czy w, ■ 
szcie klient zostanie potrak
towany kulturalnie. Dowodzą 
’eg<^ pozy*ywm przykłady t 
Istebnej, Čhvbia oraz nega
tywni ze Strumienia i Gole
szowa.

Stale narzeka się także na 
jakość pieczywa, mówi się o 
tym. że brakuje ciastek. A 
przecie; większość geesow- 
skich piekarni to bardzo no
woczesne, dostosowane do 
wzra tających potrzeb zakła
dy.

— Wspomniał pan o bardzo 
■ itotnym problemie. Nie są
dzę jednak, by w całości roz
wiązały go zmiany struktu
ralne.

— Mie’my nadzieję, że z 
tym problemem p< radzi so
bie WZGS, zobowiązany do 
r< .wijanla działalności kon- 
irolno-patronackie* n„ 1 wszy
stkimi placówkami ze sytu
ację poprawi również więk- 
za możliwość »dna wian* a 

bazy handlowej, gastronomicz 
nuj i usługowe-. Korzystnie 
na sytuację powinny także 
wpłyną^ kole ne inwestycje. 
Now< pawilony handlov’e 
nowstafą już w Chybiu i Go
le« zowie. Zatwierdzony został 
projekt budowy nowi go, ol- 
brz; miego magazynu towa
rów masowych u Mnisztwie. 
Pochłonie to 15 min złotych. 
Suma winna się jednak sto
krotnie zwrócić w efektyw
niejszej opel atywności placó
wek Handlowych i usługo 
wych.

Rozmawiała: 
JADWIG 1 LACH

Harcersko krew
dla rolowania bližních

Komendą Hufca ZHP w 
Cieszynie zwróciła aię z 
apelem do młodzieży har
cerskiej i kadry instruktor
skiej naszego miasta, o za- 
poczi tkowanie w szeregach 
Związku Harcerstwa Pol
skiego szlachetnej akcji ho
norowego krwiodawstwa.

Pierwsze harcerskie zbio
rowe oddawani« i krwi mia

ło miejsce dnia 4 bm. Do 
cieszyńskie. » Punktu 
KrwiodawstWL zgłosiło się 
24 instruktorów i członków 
drużyn HSPS, spośród nich 
15 harcerek 1 harcerzy to 
członkowie szczepu przy 
Zespole Techników Ekono
micznych CRS.

Cieszyńska akcja .flar- 
c< n i krew dla bliźnich” 
będzie kontynuowani, (tk)
• Fot.: Tadeu-i Kopoczek

IEGITVMACIE 

PARTYJNE

DLA 300
DZIAŁACZY
(nOKORCZENiE ZE JTR. 1|

Nie za wiele owiec wypasu się w Beskidach. Interes gospodarki narodowej wymaga, by 
w szybkim czasie zwiększyć nie tylko stan liczebny stad, ale także liczbę kierd »li. • Fołl 

Tadeusz Kopaczek.

NA GRONIKU OWCE. OWCE...
JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

BREKNEŃSKIE ZIEMIE nic naležq do urodzaj
nych, dlatego też przed kilku laty wracano 
do dawno sprawdzonej, a mer o późniza
niechanej dziedziny produkcji hodowlanej, Ja- 

kq łanowi owczarstwo.

Ta włośnie dziedzina go- 
-podarki dajt tutaj zadowa
lające rezultaty i ma szerokie 
perspektywy n zwoju. Ow
czarstwo jest bowiem — jak 
to oceniają fachowcy — naj
mniej pracochłonne, nie wy
maga również specjalistycz
nego pr: ygot ïwanit ani zbyt 
dużech nakładów inwestvoyj- 
nych. Oczywiście jeśli iJe 
brać pod uwagę konieczncJeż 
rekultywacji hal ,’órsk ch, w 
niefednym wypadku tak za
niedbanych. że niema] bez
wartościowych.

Plan zaęospodarjwar a ol
brzymich górskich obszarów 
w Brennej w celu nrzygoto- 
wania ich do in tensywne i ho
dowli owiec jest zamierzeń 
niem w.elkim i długo1*, Io
wy ro, Bierze udział w jego 
realizacji gminna służba rol
na, działająca na tvm tel raie 
Rolnicza Spôldz'ilnda Pro- 
dukcy na „Bu<ze”, Spółdziel
nia Kółek Rolniczych oraz 
inc ywidu ilni i;ortx darze, 
któ.yy zakładają apółki ho
dowlane.

Dzięki dobrej współprac« 
wszystkich i »interesowanych, 
-inina hoduji obecnie około 
IBSP sztuk owiec <w stosun
ku do reku ubiegłego pogło
wie zwiększyło się o 400 
sztuk), zaś w najbliżr ym 
czasie liczba owiec « większy 
się do czterech tysięcy, już w 
tej chwili Brenna wvkazu’e 
najwyższe tempo wziesóu po
głowia, a za kilka lat będzie 
w tej dziedzinie prawdzawym 
potentatem.

Hodowlą owiec zajmuję się 
24 «.ospocarzw indywidual
nych. Czterech spośr« d nich 
b iduje obecnie owczarnia na 
200 sztuk. Niedawno nowo
czesną o we: a -nię zbudował 
zespół bodowc.iy w składzie: 
Ror«ii>n Lkrzycki, Roman 
Greń i Stanisław Macnra. 
Bcdai najlcnszrm owczarzem 
w Brennej jefe Jednak Anto
ni Kawik, k.óri zajmuje się 
wychowem jagniąt hodowla
nych. W roku bieżącym zo
stał Kawik uznany za najlcp- 
s sego owczarza w naszym 
województwie, a drugiego w 
kraju.

Przy pomejy Rolniczego 
Zakłada Doświadczalnego 
Akademii Nauk w Grodżcu 
zagospodarowyy ane są hale 
Grunika. n których już w 
bieżącym roku wypasało się 
400 owiec, w nrcyszłym na- 
* >miast stado iwiększy się do 
600 sztuk. Zakład Doświad
czalny zamierza prowadzić 
tam VT-~roową hodowlę, po
magając w en opc sób rol
nikom w zdobywaniu faclio- 
wej wiedzy. Na hali Gioni- 
ka zbudowano już super no
woczesną owczarnie i ba-dzo 
funKcjonalną t^fcó wkę. Za
sługa U zędu Gminnego jest 
natomiast wybudowanie dro
gi dojazdowej.

Zachęcony tym przykła
dem. na szo.cach Strrego 
dem, na stokach Starego 
Gronia > Gi 'Jowa uruchomił 
hodowlę ow, ec zespół tomi
ków indywidua’nych w Skła

dzie: Józef «ïrra, Frenclssek 
Cieślar i Jan Moskała oraz 
Fnncisa k i Ludwib Grenio
wi«, Helena, Antoni i Józef 
Heraykowic orał Anna Bh - 
ga.

Największym zamierzeniem 
jest jednakże przejęć.« od 
włi. dcieli prvWJtnych hal na 
Kołirzu. Terenem tym zaj- 
mie i„ę Rolnic Spółdzielnia 
Produkcyjna „ Jucie”, kx6ra 
w przy- -.łym roku przystąpi 
do rekult^acji tial. Zatwier
dzono już dokumentację 
techniczną, załałwiono spra
wy pr> wme. dokonano pomia
rów. PSP będzie rckuli rwo- 
wrać hale przy pomocy Urzę
du Gminne “o. Już niebawem 

owrstanie na Kotar: ” « w- 
< z-irma na 500 sztii*' i baców
ka. W dalszej kolejności za
gospodarowane zostaną hale 
Skałki, Swiniorki. Wyż-tio i 
Niżnio, Bukowego Gronia 
oraz kompleksy Orłowej. W 
sumie w Brenn« j rekulty
wuje sic około 170 ha hal. Już 
to samo świadczy o tym. że 
GWC'arstv’o przyjęło się tutaj 
na aobre.

Ale ą równ’eż kłopoty.
Probilme m i.umer Jeden 

jest niedostatek materiału 
hodowlanego. Wp ewdi e w 
gminie rię go produkuje ale 
wielkość produkc: Ł abso«utme 
me pokrywa istniejących po
trzeb. Ponadto hodowana 
obecnie odmii-if owiec s 
odpowiada słąle -wäre t ją- 
cym wymagani« m, albo ina
czej — nie należy do odm an 
w brenneńskich warunkach 
najwydajniejszych. Cal. wi« 5 
nadzieja w Rolniczym Zakła
dzie Doświadczalnym...

Zadaniem aamych zespołów 
hodowlanych jest natomiast 
■więks jenie wydajnośri haï l 
łąk, by mogły one pok!"’ć za
sadnicze potrzeby pa towe 
Brennej.

AKC|A„PRIE|UO“TOVAOD CHWU I zatwierdze
nia przez Biuro Poli
tyczne KC PZPR i Pre
zydium B sądu urogrą- 

mu działania na rzec» popr ■ 
wy porządku publicznego i 
dyscypliny społecznej upły
nęło już sporo czasu.

Na terenach podległych 
obecnie Dj rekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych w Biel
aku nastąpiła w tej dziedzi
nie w efizna poprawj Wciąż 
jjdnak istnieją rejon za
grożenia, stacje i odcinki 
szlaków, gdzie panoszy się 
chuligaństwo, gdzie in’mo 
id< ,' Tdo-wan-"'h działań pro- 
filaktyczno-represyjnych ma
my do rzynicnùa z wybryk- - 
mi chuligańskim? tyou kole
jowego w pociarach. na 
dworcach i s tlakac” dojazdo
wych. Przykładowo:
• 1. V. 1975 o godz. 19 na 

stacr Bielsko-Biała Gł., w 
rejonie tunelu, niezne'.ij 
sprawca rzucił cbręc i żelaz
ną na słup trakcji elektry—»- 
nej. Skutkiem wybryku 
opóźnione zostały niektóre 
pociągi.
• 19. 1. 1975 o „odz. 5.30 na 

atacji Bielsko-Biała Gł. Jan 
Rudnicki targnął się cr -nnie 
na funkaifonartuazą SOK, po
bił fc i znieważył. Sprawca 
przekazany został organom 
MO.
• 10. IX. 1975 o godz. 14.45 

w Górnym Bielsku grupa 
ucznićw Szkoły Podstawowej 
nr 16 zabawiała < ię obrzuca- 
riem kamieniam poclrgu 
oiobowego relacji Bielsko 
Cieszyn. Do . zkoł y i rodziców 
skierowano zawiadomienia.
• 19. X. 1975, o godz. 9.40 

na atacji Oświęcim zatrzy
mano nietrzeźwego Gerarda 
Saefera, który targnął ńe 
czynnie na funkcjcnariusza 
SOK.
• 27. X. 1975 o godz. 13.20 

ni stacji Oświęcim zatrzy
mano Edwarda Stawczihr. 
Jo :efa Drzyzbrzyka i Zbi- 
gniewj Strryżyne. którzy w 
pociągu osobowym -elacji

Kraków Płasaów — Oświę
cim zdewastrwali urządzenia 
waf'onu i pocięli e iedzema na 
Lakndę PKP wartoiSci Í.000 zł. 
Sor iwców wybryku przeka
zano organom MO.
• 8. XI. 1975 o gedz. 16.35 

na szlaku Kęty — Andr; •- 
chów n eznani sprawcy ob
rzucili kamieniami pociąg 
osobowy relaci B'élsko — 
V dowi-e. wybijaiąc szybę. 
W tym srmym dniu o godz. 
17 20 na szlaku Kozy — Kety 
ponownie ć konam cbrzuce- 
nia kam’crPc ini pc ciągu oso
bowego Bielsko — Kalwaria.

Pomimo prowadzonej dzia
ła! lości prewencyjnej _ i _ re
presyjnej rejestruje się lesz
cze liczni nieszczęśliwe wy- 
paiiki. W okrasie 11 miesięcy 
br. zanotowano na trremch 
Oddziału SOK Bielsk«, kilka
dziesiąt wypadków śmiertr 
nych i nieco wite,1 wyp i • 
ków kalectwu. W świetle cyfr 
1 ludrkich nieszczęść syturejn 
jes. ali rmująca i wymiga 
wlącusnia się całego « pole 
eseństwa do działalności pro
filaktycznej prowadzonej 
przez organa SOK, MO. 
OR.4O, kónBWktorów. rewi
zorów itp. Trztba stworzyć 
klimat potępienia dla chuli
ganów i poparcia dla stróżów 
heznieczenstwi 1 ochrony po
rządku, stworzyć szeroki 
front wychowawczy w zakła
dach pracy, szkołach i w 
miejscu zamieszkania.

Osobne rapadmenie stano
wi -w zrost ilości wypadków z 
ludźmi na prze.atzoach kole
jowych strzeżonych i n, ; 
strzeżonych. Przyczy iami ich 
są: meprzes1? S‘ genir przez 
osoby piesze i kierowców po
jazdów obowiązujących ,->rze- 
pisów po -zadkowych i dro
gowych, lekceważenie sygna
lizacji wskazującej zbliżanie 
się pociągu, przechodzenie 
orzez przejazd mimo zamknię
tych zapór drogowych. Ko
lejne przykłady: 

• Na artaku Żywiec — Wę- 
jiersf > Górka — wypadek 
sniieFtelny osoby pr «cho
dzącej przy zamkniętych ro
gi tikach.
• Na szlaku Rajci- — Mi

lówka — wypadek śmiertel
ny na podejściu do stacji 
Rajcza.
• Na szlaku Dwo-" - 

Oświęcim na przejeżdża 
strzeżonym — zderzenie ro- 
boru z Jimochruk-tn „Sto-”j
• Na stacji Sucha Beskidz

ka — starcie samochodu ta
borem,
• Na szlaku Kalwaria — 

Bielsko — najazd autobusu 
na zamkniętą rogatkę.
• Na rtil iku Wadowice — 

Skawce — starcie autobusu s 
taborem.
• Ni« zlaku Wadowice —- 

Andrychów — starc e samo
chodu z »aborem.
• Na szlaku Andrychów — 

Kęty — najechanie samocho
du na zamkniętą rogatkę.
• Ni szlaku Jeleśnia — 

Żywiec, na przejaździe nie
strzeżonym — starcie samo
chodu z taborem.
• Na staci Kozy, nw prze

jaździe niestrzeżonym — na
jechanie tal wu na samochód 
osjbow’

W wyniku działalności 
kontrolno-porządkowej na 94 
przejazdach strzeżonych 1 83 
niestrzeżonych oraz na przy
ległych szlaki i dzi?siatkl 
osób pieszych, jak i kierow
ców sostnło poucz mych o 
obowiązku przestrzegania 
nrzepisów kolejowych i dro
gowych. w iaskri wych przy
padkach lekceważeni» tych 
przepisów stosowano sankcjo 
karne w postaci mandatów 
SOK i MO. Sporządzano 
wnirski do kolegiów orzeka
jących, zaś w stosunku do 
młodzieży szkolnej stosowa
no zawiadomienia do szkół i 
rodziców.

wpl.ru


Malownicze cq beskidzkie szlaki narciarskie. * Fot.: R. Jura.

KONKURS 
Piosenki 

Radzieckiej
Zarząd Główny TPPR, Cen

tralna Rada związków Zawo
dowych, Ministerstwo Kultury 
1 Sztuki 1 Rada Główna Fede
racji Socjalistycznych Związ
ków Młodzieży Polskiej jut 
po raz piętnasty organizują 
Ogólnopolski Konkurs Piosen
ki Radzieckiej.

Pcd koniec stycznia bieżące
go roku odbędą się w Cieszy
nie eliminacje rejonowe do 
tego konkursu. W Imprezie 
wezmą udział piosenkarze a- 
matorzy oraz zespoły muzycz
no-wokalne. które mają w 
swoi.n repertuarze piosenki 
radzieckie. Organizatorzy li
czą na uczestnictwo w Impre
zie ucziuow szkół Średnich 
oraz młodzieży pracującej na
szego regionu.

Zwycięzcy eliminacji rejo
nowych wezmą udział w eta
pie wojewódzkim. Jak zaw
sze występy zespołów 1 pio
senkarzy indywidualnych oce
niać będzie Jury.

Bliższych Informacji na te
mat konkursu udziela Filia 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
w < ieszynie. Ry nek 12. Pla
cówka ta także do 10 styc inia 
przyjmuje zgłoszenia. (j)

• KLUB PROPOZYCJI przy 
Miejskiej Bibliotece Publicz
nej w wi le zaprasza na pre
lekcję z okazji 00 rocznicy 
śmierci Stefana Żeromskiego. 
Impreza odbądale alą we wto
rek dnia 0. : il o loda. 17 w 
czytelni MBP. Na temat życia 
i twórczości pisarza mówić toą- 
dzla mgr E. Zamorkkl.

• X OKAZJI 1M-ŁECIA
PRZEWODNICTWA GÓRSKIE 
GO W Polsce KLUB PROPO
ZYCJI w Cieszynie organizme 
w dniu 12 gruc d tu o go
dzinie 10 w świetlicy Drukar
ni spotkanie z Inż. WŁADY
SŁAWEM SOSNA oraz grupą 
czołowych, przewodników bes
kidzkich. w programie: po- 
gadank-i. Informacje, nagra
nia. wypowiedzi członków cie
szyńskiego Koła Przewodni
ków Gói kich oras wyświetl« 
nie przeźroczy. <»)

• DNIA 1 GRUDNIA wy
stąpiła w Cieszynie Interesu
jąc« pii nlstka Joanna Michna 
z klasy tngi Tadeusza Myr- 
dacza, obecnie studentka Szko 
ły Muzycznej im. Mieczysl r. 
Karłowicza w Katowicach. W 
programie koncertu znalazły 
się utwory M. Clementlego,
M. Rawela oraz Rondo Es-dur 
i Scherzo b-moll Fryderyka 
Cbooina. iloda artystka roz
porządza “iczwykłą sprawnoś
cią manualną, sporą wyobraź
nią dźwiękową 1 dojrzałością 
artystyczną. Największym jej

atutem jest Jednak proekestye 
wajaca Interpretacja.

Wydarzenie to jest zaCługą 
Zakładu Wychowania Muzycz
nego Filii Uniwersytetu Ślą
skiego. Nauczyciel utalento
wanej pianista mgr Tadeusz 
N yróacr jest kierownikiem 
Pracowni Planistycznej naszej 
FlljL (J)

• SEKRETARZ ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO ZWIĄZKU LITE
RATÓW POLSKICH, zastępca 
redaktora naczelnego „Liter i- 
tury”, znany pisarz Jan Ko
prowski spotkał się w dniu 
4 grudnia br. ze swÿml cie
szyńskimi czytelnikami. W 
świetlicy PKS mówił >n o re
cepcji kultury polskiej w 
ówiecle, w Domu Kultury

Wgóknlan ’ o swoim war
sztacie plsw-klm a w ZPTR 
między Innymi o powiąza
niach ze wsią. Wszędzie lego 
wypowiedzi spotkały się z ży
wą reakcją słuchaczy.

(E. R.>
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_ ASŁA WYŻSZEJ JA- 
I KOŚCI ŻYCIA, któ- 
I re stanowi leitmo

tiv programu budo
wy rozwiniętego społeczeń
stwa socjalistycznego w 
naszym kraju, nie można 
sprowadzać do zapewnie
nia mieszkańcom obfitości 
dóbr materialnych. Chce- 
my się oczywiście jeszcze 
lepiej odżywiać, gustow
niej ubierać, wygodniej 
mieszkać. Wiemy jednak i 
potwierdzają tę prawdę 
rozliczne przykłady z naj
wyżej rozwiniętych państw 
kapitalistycznych, że 
świat rzeczy nie może 
sam przez się zapewnić 
człowiekowi ani szczęścia, 
ani nawet satysfakcji, a 
niekiedy przekształca się w 
swoistego demona, staje 
źródłem tzw. chorób cy
wilizacyjnych. grupowych 1 
jednostkowych frustracji.

Harmonijny rozwój jed
nostki, który był ideałem 
humanistów wszystkich po
koleń, ma największe szan
se realizacji w warunkach 
ustroju socjalistycznego — 
budowanego wszak nie tyl
ko przez, ale i d 1 a czło
wieka. Integralną częścią 
tego ustroju jest kultu- 
r a, dostarczająca człowie
kowi nie tylko rozrywki, 
ale pomagająca mu orien
tować się w skomplikowa
nych ziawiskrch współcze
snego świata kształtująca 
ludzkie postawy, wywiera
jąca przemożny wpływ na 
sferę moralności, na jakość 
i pracy, T żj ci a.

Tak jest, pracy rów
nież. Udowodniono bowiem 
ponad u szelką wątpliwość 
związek, jaki zachodzi mię
dzy procesami wytwórczy
mi a poziomem wykształ
cenia i kultury uczestników 
procesu produkcyjnego.

Nic dziwnego zatem, że 
jednym z podstawowych 
dokumentów, który został 
opracowany z inspiracji 
wojewódzkiej instancji par
tyjnej w okresie półrocza 
jej działalności, a następnie 
zatwierdzony przez Egze
kutywę KW. stały sie ..Za
łożenia do opracowania 
programu rozwoju kultury 
w województwie bielskim 
do roku 1990”.

„Założenia” powstały 
przy wsnółudziale kompe
tentnego grona praktyków 
i działacz;, kultury i były 
sze roko kohsultuwano, m. 
in. w nanzym cieszyńskim 
regionie. Stały się też pod
stawą dyskusji na odbytem 
niedawno spotkaniu I Se
kretärs a KW PóPR Józera 
Buzińskiego z przedstawi
cielami 'modowiska kultu
ralnego, o którym to spot
kaniu pisaliśmy na tych ła
mach przed tygodniem.

Uchwałą Egzekutywy 
KW PZPE powołany został 
specjalny zespół, który o- 
pracuje na podstawie par
tyjnego dokumentu szcze
gółowi program rozwoju 
kultury w województwie 
na najbliższe piętnastolecie

(1)

„Do podstawowych celów strategii społeczno-go
spodarczego rozwoju kraju należy dalsze podnosze
nie poziomu wiedzy, kwalifikacji i umiejętności ludzi, 
rozwój nauki oraz zaspokajanie potrzeb kulturalnych 
społeczeństwa".

(z Wytycznych Komitetu Centralnego na VII Zjazd 
PZPR).

z określeniem harmonogra
mu jego realizacji 1 wska
zaniem odpowiedzialnych 
za nią. Pracami zespołu 
kieruje wicewojewoda biel
ski Antoni Urbaniec. Wy
dział Pracy Ideowo-Wycho
wawczej KW reprezentuje 
zastępca kierownika Hen 
ryk Dynarowski, a Urząd 
Wojewódzki dyrektor Wy
działu Kultury i Sztuki Ta
deusz Trębacz. Z cieszyń
skiego regionu powołano w 
skład zespołu prorektora 
Uniwersytetu Śląskiego d/s 
Filii w Cieszynie Antonie
go Gładysza.

„Założenia” staną się 
nadto podstawą opracowa
nia własnych programów 
działania organizacji par
tyjnych, organów admini
stracji państwowej, jak 
również instytucji i placó
wek k.o. w dziedzinie kul
tury.

, W warunkach dyna
micznie rozwijającej się go
spodarki województwa — 

czytamy w dokumencie KW 
PZPR — równie intensyw
nie winno rozwijać się ży
cie knltnralne. Dotychcza
sowe dokonania i wartości 
ideowe wnoszone przez 
twórców I popularyzatorów 
kultury, stale rosnące u- 
czestnictwo w niej ludzi 
pracy, stan bazy material
nej i organizacji życia kul
turalnego wyznaczają na
szemu województwu rolę 
ważnego ośrodka życia kul
turalnego na mapie Pol
ski.

Szczególnie aktywnie wi
nien nasz region uczestni
czyć w rozwoju kultury 1 
sztuki ludowej oraz w śro
dowisku klasj robotniczej. 
Nasze placówki zawodowe 
(Studio Filmów Rysunko
wych, teatry, środowisko 
plastyczne) i zespoły regio
nalne osiągają znaczne 
sukcesy wykraczające poza 
granice województwa, a 
nawet kraju. Liczne osiąg
nięcia notują zakładowe 

Z TEKI AMATORSKIEJ TWÓRCZOŚCI PLASTYCZNEJ: rysunek 
Bogusława Heczkl z cyklu: „Typy górali beskidzkich”.

domy kultury, pracujące w 
środowisku robotniczym.

Osiągnięciom towarzysi i 
jednak zjawiska niekorzy
stne. Należą do nich niedo
statki bazy lokalowej ora* 
nierówny poziom aktywno
ści kulturalnej placówek 
kulturalno-oświatowych 1 
jednostek terytorialnych. 
Wiele Jest potrzeb w za
kresie doboru 1 przygoto
wania kadry. W mieście 
Bielsku-Białej trzeba roz
wiązać wiele trudnych pro
blemów, by uczynić z nie
go centrum kulturotwórcze 
województwa”.

Niedoinwestowanie kul
tury nie jesf udziałem tyl
ko województwa bielskiego. 
Przypomnljmy, że o ile fun
dusz spożycia ogółem 
wzrósł w minionym trzy
dziestoleciu trzykrotnie, o 
tyle wskaźnik określający 
udział w kulturze niespeł
na dwa razy. Wynikła ta 
dysproporcja z parcia in
nych potrzeb społecznych, 
które uważano za ważniej
sze 1 z tej racji udzielono 
im priorytetu.

Miała nasza rewolucja 
kulturalna swoje „wyże” 1 
względne „niże”. Dziś już 
tylko starsze i średnie po
kolenia pamiętają — tak 
szybko się starzejemy! — 
lata bezpośrednio powojen
ne, kiedy istniało olbrzymie 
zapotrzebowanie na słowo 
polskie, kiedy nakłady 
książek, drukowanych co 
prawda na pakunkowym 
nieomal papierze. biły 
wszelkie rekordy, kiedy za
roiło się od amatorskich 
zespołów teatralnych, chó
ralnych, muzycznych, a by
le szmira, wysławiona w 
byle karczmie gromadziła 
prawdziwe tłumy rozentu
zjazmowanych widzów.

Ci. którym łza się w oku 
kręci na wspomnie lie „da
wnych, dobrych czasów”, 
nie chcą przyjąć po prostu 
do wiadomości faktów — 
że tuż po wojnie odrabia
liśmy wielowiekowe zanie
dbania. zaś obecnie mamy 
do czynienia z całkiem in
nym konsumentem dóbr 
kulturalnych, nieporówna
nie bardziej wykształco
nym, bardziej krytycznym, 
o rozbudzonych i głębszych 
aspiracjach intelektual
nych.

Dzięki dynamicznemu 
rozwojowi kraiu po VI 
Zieżd'-ifi uda’o nam się u- 
zyskać wydatny wzrost 
płac i zaspokoić najpilniej
sze potrzeby materialne 
społeczeńi twa. Choć mamy 
zatem i w tej dziedzinie 
wiele jeszcze do zrobienia, 
wcielana już jest w życie 
zasada ścisłej jedności 
polityki, gospodarki i kul
tury.

Autorzj ,.Założeń” stanę
li-na stanowisku, że kultu
ra jest aktywną siłą w 
przekształcaniu życia, w 
pogłębianiu ludzkich aspi
racji.

R.D.

DZIEWC ZYNA O ZIELO
NYCH OCZACH — E. O*Hrie>- 
Autorka, Irlandka z pocho
dzenia. należy do najpopular
niejszych pisarek w J nglii. 
Jest to powieść wcpółcr :sna o 
dziewczynie irlandzkiej, która 
usiłuje wydostać sie z opłot
ków rodzinnej wsi, ze środo
wiska przenikniętego zakłama
niem 1 obłuda. Uosobieniem 
tego lepszego świata staje sie 
mężczyzna, którego pokocha
ła. zaś dzieje ich miłości to 
zarazem dzieje trudnego przy
stosowania ie bohatera do 
nowego otoczenia, do nowego 
życia. ItlW, cena zł 10.

FANTASTYCZNE OPOWIEŚ
CI proponujemy amatoror 
. dreszczyku" i niecodziennych 
wrażeń. Jest to zbiór opowia
dań fantastycznych takich zna
komitych pisarzy jak: Villiers 
de LTsie - Adam, Balzak. Col
lins. Dickens, Gautier, France. 
Irving, Poe, Wilde i inni. 
Wspaniała traktowana z przy
mrużeniem oka zabawa dla 
czytelnika, przeniesionego w 
świat wilkołaków, mściwych 
posagów, magicznych przed
miotów, nie wyiasnionycn tra
gedii rodzinnych i przedziw
nych przygód. WLíterackie, 
cena zł 65.

UPŁYWA SZYBKO ZYCIE 
— W. Zeehenter. Szeroki 1 
barwny obraz Krakowa oraz

lego kultury na przestrzeni 
-iześćdzlesięciu lat. Autor, zna
ny poeta, satyryk 1 dzienni
karz, pozostający w bliskich 
kontaktach z środowiskiem 
kulturalnym i artystycznym 
Krakowa; ukazuji wciąż zmle- 
niajace się oblicze miasta. 
Wprowadza ciekawe postacie 
ze świata literatury, sztuki 
muzyki i teatru. WLlteracki«, 
cena zł 75.

POZA TYM POLECAMY:
Perły i w leprzt — K. Maku

szyński. W1 iterackie, cena zł 
13, Powrót a gwiazd — S. Lem, 
WLíterackie. c< na zł 30. Ta
jemnica plemieni Ku — P. 
E li kinson. Iskry, cena zł 25. 
Królowa pocałunków — R. SU- 
wowski. Czytelnik, cena zł 35, 
Pt kna pokora — S. Musk-t. 
MON, cena zł 20, Troja dla

dorosłych — J. A. Szczepański, 
WLíterackie. cena zł 35, 
■»Wi’./ki Długosza z Krakowem
— K. Pieradzka, WLíterackie, 
cena*zł 25 Do portu przezna
czenia — E. A. Daszkowskl, 
V. Morskie, cena zł 18, Dziadów 
cześć III — A. Mickiewicz, 
Czytelnik, cena zł 15. Opance
rzony samochód rozpoznawczy 
BRD'1 — J. Magnusl i MON, 
cena zł 7, Trud Istnienia — K. 
Dąbrowski WPowszechna. ce
ni zl 15, Mały Bizon — A. Fldl r 
WPozi ińskle, cen- zł 40. 
Przy :ody k x.gurka Skoczk. — 
A. Rynii 1 wlcz. WLíterackie, 
cena zł 25 Fryderyk Chopin — 
Z. Jeżewska, Interpress, cena 
zł" 20. Spotkania z Krakowem
— S Broniewski. WLíterackie, 
cena zl 24 Rodow a narodu 
amerykańskiego — II. Kubi k. 
WLherackle, cena zł 33, Re
stauracja 1 konserwacja za
bytków architektury w Polsce 
w latach 1795—Miś — J. Frycz, 
PWN. cena zł 64, Informatyk
i zarządzanie przedsiębior
stwem — P. Conso. PWN, ce
na z* 38 Społei zne aspekty go
spodarki materiałowej — Cz. 
Sko "ronek. Ki V, ce: ih zl 25, 
Teória fygnalów — L. Ł 
Ftanks, PWN cena 70, Fiłozc 
fia marksistowska, PWN, cena 
zł 66 Prawo dla petenta — S, 
Żółkiewski, KiW, cena zł 10.

<rk>

LSTFťiNSKTE SZKOŁY 
KI ZNICZE . jmują 
wyjątkowe miejsce 
wśród pozostałych 

szkół zawodowych naszego 
regionu.

Powstały w skromnych 
warunkach i bez jakiejkn’- 
wiek tradycji, a rozroi ły się 
w ciągu 30 lał do rozmiarów 
zespołu szkół techniczn , ;h.

Najstarszym i w latach 
bezpośrednio powojennych 
największym zakładem kuź
niczym w kraiu była „Kuź
nia Ustroń”.

Pozbawieni przez okupację 
polskich fachowców odczu
waliśmy dotkliwy brak kwa 
lifikowanych pracowników. 
Tworzone biura . technolo
giczne i wydziały ruchu w 
fabrykach zgłaszały duże za
potrzebowanie na odpowii d- 
nio przygotowanych pracow
ników.

Ustrońskie przedsiębior
stwo dostrzegło natychmiast 
potrzebę kaztał :enia młodzie
ży w oparciu o zakład pr„- 
cy. Działać b.ąło trz« ba na- 
tvehmiust, a nie bardzo Wie
dziano, na jakich za adarh 

organizować owe kształcenie 
młodych kadr. Wzorowane 
się więc częściowo na do
świadczeniach międzywojen
nych.

Placówce, którą zorganizo- 
wAno. nadano nazwę: Trzy
letni*« S’koła Rz. mi ślniezo- 
Przemysłowa Fabryki Bre- 
viilier Ska i Urban Synowie 
w Ustroniu Naukę rozpdczfe- 
to 15 października 1945 r. Do 
klasy T przyjęto 45 uczniów 
z ukończoną co najmniej szó
stą klasą szkoły podsta wo- 
wei.

w tej szkole fabrycznej, 
'jak ja w skrócie nazywano, 
młodzież pobierała tylko 8 
lekcji, na pozostałe uczęsz
czała do Publicznej Dokształ
ca jąeęj Szkoły Zawodowej w 
Ustroniu.

Zakład umieszczono w o- 
sobnym budynku pofabrycz- 
nym, w którym mieścił się 
warsztat ślusarsko-mecha- 
niczny. a na końcu hali war
sztatów* I znajdowała się od
powiednio wyposażona sala 
lekcy ina.

Z dniem 1 marca 1946 r. 
ówczęsne Ministerstwo Prze-

Praca na młode do kucia swobodnego. • Fol.: Archiwum.

ALOJZYWASZEK

i Handlu • mieniło naz
wę szkoły na Szkołę Prze
mysłom . Fabryki Brevillier 
Ska - i A. Urbau r Synowie w 
Ustroniu.

Utworzono też Gimnazjum 
Przemysłowe. Absolwenci 
mieli prawo wstępu do dwu
letniego liceum zawodowe
go. Szansę dalszego kształce
nia wykorzystywało nkoło !*0 
jego uczniów, uzyskując peł
ne średnie wykjztałcenie i 
zdoł -we iąc tytuł technika 
mechanika, natomiast absol
wenci Szkoły Przemysłowej 
sporadycznie tylko kontynuo
wali dalszą naukę.

Uczniowie Szkoły Przemy
słowej otrzymywali wvn, - 
grodzeni* z zakładu pracy w 
wysokości 32 zł za godzinę, 
natomiast uczniowie Gimna
zjum Przemysłowego, legity
mujący się po?"tvwn"mi 
wyr i kami w nauce, korzy
stali ze stynendium.

W roku szkolnym 1951/1952 
wprowadzono nową organi
zację szkół zawodowych. W 
miejsce Szkoły ' Przemysło
wej powołano dwuletnią Za
sadnie« Szkołę Mel.iowo- 
Hutniczą. Uczniowie- tej szko 
łv korzystali wyłącznie ze 
stypendium.

Po i zterna.iłu latach na
stąpiła kolejna zmiana cha
rakteru i nazwy szkoły. Ale 
w 1972 r. nazwa: ZasŁdniri 
Szkoła Zawodowa dla Pracu-

,cyeh Kuźni — Ustroń raz 
jeszcze przeobraziła się w 
Zasadniczą Szkołę Zawodową 
Fabryki "amochodów Mało
litrażowych. W miejsce 
Gimnazjum Przemysłowej 3 
wprowadzono czteroletnie 
tech’.ikum.

Wobec stale wzrastającej 
liczby uczniów przydzielono 
szkole dwa baraki, stojące na 
terenie zrkładu pracy, w 
którym wiezione 'w; czasie II 
wojny światowej jeńców ro
syjskich. W międzyczasie 
przestąpiono do adaptacji 
budynku po hucie z XIX 
wieku. Do nowego, własnego 
pomieszczenia wprowadzono 
młodzież w grudniu 1949 r. 
W tym czasie szkoły kuźni
cze prz- szły na budżet cen
tralny. Nastąpiłc tez zm ana 
statusu ■ dyrektora szkoły.
:tórv był odtąd już tylko po 

średnio związany z przedsię
biorstw m jako zakładem o- 
piekuńczym.

Szkoły kuźnicze nie posia
dały wcześniejszych tradycji. 
Same musiały się ich dora
biać. Urządzały wlę< z mło
dzieżą różnego rodzaju im
prez , -zrazu w »rzep* tnionej 
po brzegi 'tołówci fabrycz
nej. a p iżniej w „Prażaków- 
ce” (dziś Zakładowy Dom 
Kultury FSM). Na terenie 
obu śzkół zorganizowano sa
morządy uczniowskie. Zało
żono równocześnie bibliotekę 
szkolną.

Na początku 1950 r. zebra
ło się «nrrno te bowców, któ
re opracowałe plan i progra
my nauczania przedmiotów 
zawodowych dla czterolet
niego technikum kuźniczego. 
Do klasv I zgłosiło się tylu 
kandydatów, że musiano u- 
'ządzić egzamin konkursowy 
(w stępny), na podstawie któ
rego przyjęto aż 40 uczniów.

Otwarto też trzeci typ 
szkote zawodowej, a miano
wicie: wie« torowe technikum 
kuźnicze dla pracujących. W 
ciągu 25-lecia istnienia tego 
technikum stu Ha wieczór^ 
we ukończyło 230 absolwen
tów. Suma zaś wszystkich 
absolwentów szkół kuźni
czych w Ustroniu wynosi ak
tualnie 4078 osób.

Praktyczną naukę zawodu 
odbywała młodzież zasadni
czo w warsztacie szkolnym, 
wyposażonym w potrzebne 
maszyny i urządzenia, a tvl- 
ko częściowo w zakładzie 
pracy. W wydziale kuźni 
war >ztatu szkolnego wartość 
produkcji przekraczała 2 mi
liony złotych rocznie.

Dla młodzieży mającej u- 
trudniony dostęp do szkoły 
oraz dla młodzieży zgłasza- 
lacej się do szkoły z innych 
województw otwarto internat 
szkolny, na którego cele po
czątkowo wynajmowano trzy 
budynki. Nowy dom interna
towy oddano do użytku w 

lipcu 1954 r. W ro' :u 1972 wy
remontowano sąsiedni budy
nek fabryczny i oddano go 
szkole, jednak nauka nadal 
odbvwa się na dwie zmiany.

Pomimo „k"omnej bazy 
materialno-technicznej r«ko 
ły kuźnicze w Ustroniu legi
tymują się poważnymi wy
nikami pracy ped. “ogiczn i. 
Wdrożono nauczanie proble
mowe, pracę uczniów w zes
połach, wprowadzano — o ile 
pozwalały na to warunki .— 
f’rstem pracowniany. W wy- 
cnowaniu rnowszechnian > u- 
dział młodzieży w zarządza
niu szkołą. W’, chownwezą 
metodę samorządową stoso
wano tak w organizowaniu 
zajęć t »oretycznych w szko
le, iak również i zajęć prak
tycznych w w. rsztacie oraz 
w kształtowaniu życia inter
natowego. Przynależność 
uczniów dc crganizacji mło
dzi« zowych ZMP, a później 
dc ZMS oraz ZHP miała nie
mały wpływ na wychów: nie 
patriotWlne i internacjona- 
li styczne.

rozwijania zainten „owan 
naukowych I zajęć miłośni- 
czych. Na wspomnienie za
sługują: zesp’ił twórczości 
technicznej, zespół metalopla 
styczny, muzyczno-wokalny i 
szachowy. Młodzież należała 
ponadto do Koła Przyjaciół 
Związku Radzieckiego, Lig« 
Ochron" Kraju i Polskiego 
Czerwon* ®<i Krz ża. Prry 
szkolnym kole PCK istniał 
zespół honorowych krwio
dawców. Zespól twórczości 
technicznej wykonał w cią
gu 30-lecia ponau 60 sztuk 
modeli maszyn i urządzeń 
kuźniczych. Biblioteka szkol
na, jako prepag. ‘.orka czy
telnictwa uczniowskiego, 
zgromadziła ponad 15 t”się- 
cy tomów treści beletry
stycznej. popularno-nauko* 
w« j. społeczno-politycznej 1 
technicznej.

Szkoły kuźnicze w Ustro
niu. dzięki pr -.cy ich kierow
nictwa i wizystkich pedago
gów. rzetelnie zarobiły sobie 
na pozytywną opinię społe- 
czi ństwa, upowszechniając 
pożądana tradycję dobrej ro- 
hnf.v

Modele tnoszyn kuźniczych, wykonanych przez uczn ló 
ustrońskiego Technikum Kuźniczego. * Fot.: Todeusz Kopa

czek.

Szkoły kuźnicze stwarzały 
także młodzieży warunki do

643314
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Rozdano
■■je do ikm

Już tylko kilka tygodni 
dzieli nas od kolejnych Ig
rzysk Olimpijskich w Inns- 
łirucku. Ostatnio władze pol
skiego sportu rozdały nomi
nacje kadrowiczom do repre* 
zentacjk narodowej.

Na przysrłoroeznrch igrzyi - 
kach obsadzimy 21 konkuren
cji.

Polska ekipa wraz z osoba- 
Yni Jwarzvszacymi będzie li
czyła prawie 1Ô0 osób. Oczy
wiście liczba ta może ulec 

zmniejszeniu, jeśli potencjal
ni kandydaci do olimpijskich 
paszportów nic wykażą odpo
wiednio wysokiej roriny.

Jak było do przewidzenia, 
z naszych reprezentantów w 
kadrze znaleźli się świetni 
dwuboiścd ROW Koniaków: 
Stanisław Kawulok, Jan Le- 
gierskt i Apoloniusz Tajner. 
Nie znalazł °ię w grupie sko
czków ani jed :n z Tajnerów, 
eo jest niespodzianką. Ich 
młodzi rywale z Zakopanego 
okazali się lep. i w decydują
cej rozgrywce.

. Pod względem organizaeyj- 
*ym wszystko jest dopięte na 
ostatni guzik. Zawodnicy ma

ją zagwarantowany sprzęt i 
kostiumy startowe najwyższej 
jakości.

Pocieszające dla tych 
wszystkich, którzy znaleźli się 
na razie poza ekipą olimpij
ską jest to, że nie została ona 
hermetycznie zamknięta. Kaź 
dy zawodnik, który wyka e 
się odpowiednimi wynikami, 
ino«: Jeszcze dołączyć do eki
py-

Na marginesie zbliżających 
się Igrzysk Olimpijskich war
to sobie otwarcie powiedzieć, 
ze przed żadną olimpiadą nie 
dokonano tak ogromnego wy
siłku jak przed Innsbruc- 
kiem, by możliwie najlepiej 
przygotować naszych repre
zentantów Trzeba powiedzieć 
otwarcie, że w kończącym się 
5-leciu dwukrotnie w. rosły 
u nas nakłady na sporty zi
mowe) Atakujemy szerokim 
'rontem, nie preferując żad
nej z dyscyplin. Wysiłek in
westycyjny i szkoleniowy nie 
jest skierowany już tylko na 
Zakopane, Wisłę i Szczyrk. 
Stawia się na rozwoj spor
tów zimowych w 24 klubach, 
rozsianych na terenie dzie
więciu województw, (cz)

Mozę z nich wyrosnę przyszli olimpijczycy? • Fot.: Archi
wum.

PRACOWNICY 
SŁUŻBY ZDROWIA 

PRZY 
SZACHOWNICACH

Rade Zakładowa przy cle- 
■ yťisklm zespole OpRkl Zdra 
Wętnej -organizowała ostatnio 
VII Błyskawiczny Turniej 
Skat howy dla pracowników 
służby zdrowia. Imprezę prze
prowadzono w dwu grupach. 
W pierwszej triumfował Lu
dwik Cienciala przed lóżlem 
Waszutem, Eleutar uszem Ra- 
szykiein i Adamem Stano, zaś 
w drugiej najlepszy’.' okarał 
się Piotr Olearczyk przed Li
dią Ciencialą, Krzysztofim 
Rysiem i Piotrem Gibcem.

Pilnym obserwatorem tur
nieju był kierownik Zarządu 
Głównego ZZPSZ w Katowi
cach. Bronisław Prędki. Sędzią 
głównym mpreży był łan 
Kukuczka. (cz)

ZAPISY DO 
ROZGRYWEK

Tradycyjnie już w listopadzie 

podsekcja tenisa atołowego w 
Bielsku-Białej przyjmuje zapi
sy do drużynowych rozgrywek 
c mistrzostwo klasy B na tok 
1975/78.

Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem: Zbigniew Hala
ma. ul. Armii Częrwopej Łl» 
4Ü-2Ö0 Poczyna (cz)

MISTRZOSTWA 
W KOMETCE

W dniach 23 1 23 listopada 
br. w Kętach odbyły się i ml- 
e.rzostwa województwa biel
skiego w kometce. V’ impre
zie startowali t~kże członko
wie ognisk T”KF z naszego 
regionu. Największy sukces 

^nlórt Erwin Mrózek ogni
ska TKKF przy CFZB ZAM- 
POL, wywilu Ijąc I miejsce 
w kal “goril wiekowej *1—«fl 
lat. Jan bwldei (TKKF 
„Wspólnota” Sko< zóu był 
drugi w kategorii 30—3« lat. a 
Grażyna Szymanek, również 
ze Skoczowa matula skla^yi.- 
kowana na IV miejscu wśród 
pań.

Organizatorem zawodów był 
2 »rząd Wojewódrkl TKKF, 
Rada Knltury 1 Izycznej i Tu
rystyki WRZZ oraz ognisko 
TKKF „Metale” przy Zakła
dach Metali Lekkich w Kę
tach. (kar)

Czołowi lekkoatleci KS Cieszyn: Ryszard Grundszok (z icwej) 
I Mirosław Werner. • Fot.: Tadeusz Maciejczyk.

mon son leMieih
Mimo braku własnego 

stadionu i odpowiednie
go zaplecza treningo
wego lekkoatleci KS 

Cieszyn zanotowali w tym se
zonie wiele sukcesów. Trzech 
naszych młodych zawodników 
brało udział w Igrzyskach 
Młodzieży w Białymstoku. Mi
rosław Werner został mistrzem 
Polski w przełajach na 3 kxn 
a Ryszard Grundszok sięgnął 
po tytuł najlepszego w kraju 
juniora w rzucie oszczepem. 
Ponadto Werner zdobył mi
strzostwo Śląska na 1500 m a 
GY und szok wywalczył ten sam 
tytuł w oszczepie. Wicemi
strzem Śląska w tej samej 
konkurencji został drugi nasz 
zawodnik Bogdan Kozyra, 
Drugim w skoku wzwyż był 
Bogdan Sęk.

wykładnikiem osiągnięć 
sportowców są uzyskane klasy 
sportowe. Pierwszą zdobyła 
Jadwiga Borkała, drugie: 
Aniela Ci* 1 Ryszar Grundszok 
a trzecie: Mirosław Werner. 
Jan Fobrr, Janusz SŁanicczek. 
Bogdan Kozyra. Anna Kamiń
ska, Anna Cieślar i Andrzej 
Piekarczyk. Ponadto 16 zawod
ników sięgnęło po klasę mło
dzieżową. Trzecie kolko olim
pijskie otrzymali: Grundszok, 
Werner 1 Kozyra.

A oto najlepsze wyniki uzy
skane w minionym sezonie 
przez naszych lekkoatletów: 
Ryszard Grundszok — 61.00 m 
w oszczepie, Mirosław Werner 
— 31,4 sek. na 400 m, 1.56.» na 
800 m, 2,33,0 na 1000 m. 4,08.0 
na 1500 m i 8.56.6 na 3 km. Ja
dwiga Borkała — 47,80 w osz
czepie, Jan Fober — 190 cm w 
■koku wzwyż. Anna Cieślar — 
2,20,7 min. na «00 m. Aniela 
Clt — M.SO m w dysku. An
drzej Piekarczyk — S2.4 sek. 
na 400 m i Kazimierz Kubok 
— 59.80 w oszczepie.

Jednym z największych ta
lentów w naszej lekkoatletyce 
jest Ryszard Grundszok — za- 
wodnikj>lrtéry za nlesportowe 
zachowanie na mityngu w 
CSRS został przez władze 
PZLA zdyskwalifikowany. Je
go rewelacyjne wyniki na 
igrzyskach młodzieży sprawi
ły. że został wciągnięty do 
kadry narodowej. Sukcesy nie 
szły jednak w parze z zacho
waniem się w gronie reprezen
tantów. Stąd trzeba było pod
jąć tak drastyczną decyzję.

Zawodnikiem wielkiego for
matu. zdyscyplinowanym, su
miennym, pracowitym je«t 
Mirosław W era er. W ciągu 
jednego sezonu poprawił zna
cznie swoje najlepsze rezulta
ty życiowe. Np. wynik na 400 
m X 32.6 sek. na 51,4 sek.t al
bo na 800 m z 2.01.8 min. na 
1.5« B min., podobnie na 1000 
m z 2.25,0 na 2,33,6 min. Nie
zwykle’ cenny, liczący się re
zultat. uzyskał w biegu na 
3 km — 8.56,0 min.

Sport nie zakłócił mu nauki 
w szkole. Podobnie jak przed 
rokiem w szkole podstawowej, 
tak również obecnie w Liceum 
Ogónokształcą cym im. M. Ko
pernika należy do uczniów 
piątkowych.

To urno można powiedzieć o 
jego koledza klubowym 1 

szkolnym Januszu Stanleczku, 
który w ciągu jednego roku 
„wyśrubował” w oszczepie 
wynik na 39,80 m.

Ma sekcja LA w KS Cieszyn 
wiele talentów. Trzeba wspom 
nieć o takich zawodnikach 
jak: Andrzej Piekarczyk. Jan 
Fober, Zbigniew Pękała Ka
zimierz Kubok czy Joachim 
Tuczok.

Odeszła T. klubu Jadwiga 
Borkała, która rozpoczęła stu
dia na AWF w Katowicach i 
broni obecnie barw tamtejsze
go AZS-u.

Przedstawione wyżej sukce
sy naszych lekkoatletów prze
konują nas że trenerzy. Wła
dysław Fedyczkowski. Jan 
Szwarc i Jerzy Antonik, robią 
..dobrą robotę sportową”. Mi
mo trudności trenigowycfc i 
braku odpowiedniego zaplecza, 
potrafili zachęcić młodych za
wodników do pracy nad sobą.

Bo trzeba wiedzieć że Sta
dien koło CELMY nie padaje 
się do organizowania żadnych 
zawodów. Przeciągający się 
remont denerwuje już nie tyl
ko sportowców ale i kibiców.

W ogóle niebezpiecznie tre
nować na takim obiekcie. Po
nadto za rozbieralnie służy 
drewniana szopa, w której 
szafą oddzielono szatnię dam
ską od męskiej. Nie ma gdzie 
się umyć 1 wykapać.

Jak długo taki stan rzeczy 
bedzie jeszcze trwał, pytają 
rozżaleni sportowcy. Występo
wali w tym roku na 23 mityn
gach. Ani razu nie zaprezen
towali się przed własną publi-

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Skoczowie

zaprasza
PT Klientów na przedświąteczny

KIERMASZ ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
do sali OSP w Skoczowie, w dniach

10, 17 i 18 grudnia br. 
godziny handlu 8—17.

polecamy:
★ obuwie
★ dziewiarstwo
★ płaszcze i kurtki — damskie, 

męskie, młodzieżowe
★ tkaniny płaszczowe, ubranio

we i sukienkowe
artykuły gospodarstwa do
mowego.

ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH
I UDANYCH ZAKUPÓW! 188kr

nym punktem naszej drużyny 
lekkoatletycznej. • Fot.: Pa

weł Czupryna.

unoóclą, choć tak tato chci*- 
11. A mieli czym się pochwa
lić.

Do sekcji — jak nam powie
dział jej klerownll Ryszard 
pniok gamie ai« młod-'lei. Ale 
nie ma z nią gdzie ćwiczyć. 
Najlepiej układa się współpra
ca klubu z tat-mni szkołami 
jak: Zasadnicza Szkoła Zawo
dowa w Cieszynie. Zespół 
Szkól Budowlanych. Zespół 
Szkół Zawodowych CRS, ZSZ 
Wisła oraz SP-9 Cie.zyn.

Może wyrosną z nich przy
szli mistrzowie na miarę Mir
ka Wernera. Ryśka Grundoszka 
i Jadzi Borkaly. Trzeba im 
jednak stworzyć lepsze wa. 
runki praey n-d sob“ 1 to Jak 
najszybciej.

Paweł Czupryna

Klub Sportowy 
„CIESZYN” 

zatrudni natychmiast 
gospodarza lodowiska

„Nad Bobrówką”.
Warunki prsy « płacy 

do omówienia w sekreta
riacie KS „Cieszyn”, Ry
nek 15. 190kr

Akcjo „Rok gier zespołowych“
Coraz popularniejsza 

wśród młodzieży 
szkolne) staje się 
nowa akcja Mini

sterstwa Oświaty i Wycho
wania pn. „Rok gier zespo
łowych”. Jak sobie przy
pominamy, dzięki podob 
nym akcjom wzbogaciliś
my się o wiele cennych 
obiektów sporto* >ych, któ
re stały się miejscem ma
sowych gier, rozgrywek 
„dzikich drużyn” piłkar
skich i hokejowych, mini- 
spartak'ad, zabaw kolonij
nych itp.

Celem tej nowej akcji 
j«Jt spopularyzowana pił
ki nożnej, ■ atkuwki, ko- 
szykówki, hokeja i piłki 
ręcznej we wszystkich 
szkołach, przy czym ucz
niowie klas I — IV obję
ci są systemem mini-giet, 
a pozostali rywalizować 
będą w normalnych grach 
sportowych.

Program ten, jak mó
wią jami nauczyciele, 
spotkał się z dużym zain
teresowaniem młodmzy. 
W naszym regionie już 
dawn'ej staraniem władz 
oświatowych utworzono 
m-ędzyszkolną ligę koszy
kówką Ta forma rywali
zacji, zarówno wi-ód 
chłonców jak ( dziewcząt 
cieszy się do dziś powo
dzeniem. Aby jednak roz
grywki te miały posmak 
udelkwj rywalizacji, trze
ba nimi zainteresować klu
by aportowe. Koszykówce 
z powodzeniem patronuje 
w Cieszynie sekcja tej dy
scypliny sportov .'j przy

KS Cieszyn. To właśnie 
z uczniów stworzono na I- 
pierw drużynę młodzików, 
potem juniorów, a wresz
cie seniorów, którzy obec
nie stali się potęgą w Li
dze Okręgowej.

Podobny cel miały wła
dze sportowe i młodzieżo
we w najzy n regionie, or
ganizując w poprzednich 
latach słynne turniej“ pił
karskie „dzikich drużyn". 
Ile to było uciechy, kie
dy zespoły wiejskie gromi- 
miły renomowane druży
ny z Cieszyna i Skoczowa. 
Dodatkowa zachętą do 
sportowej nalki były cen
ne nagrody w po itaci 
sprzętu sportowego.

Warto w tym miejscu 
wspomnieć także o cieszą
cej się wśród młodzieży 
powodzeniem akcji .^zło
tego krążka". Tu prym 
wodzili .nłodzi hokeiści z 
Pogwizdowa, zaś w piłkar- 
stwie królowali chłopcy z 
Dębowca.

Akcja władz oświato
wych ..Rok gier zespoło
wych” nie jest więc u nas 
nowością. T'zeba tylko 
stworzyć odpowiednie for
my rywalizacji, w zależ
ności od możliwości szko
ły-

Jest tylko jeden powc i- 
ny kłopot, który utrudnia 
właściwą realizację pro
gramu, a mianowicie brak 
odpowiedniego sprzętu 
sportowego. Musi on być 
odmienny od normalnego, 
przyst sowany do warun
ków fizycznych najmłod-

szych i przepisów mini- 
gier. Nauczyciele uskarża
ją się, że brak fest odpo
wiedniej jakości piłek do 
..wn*-kc. tykćwki, że kije 
do mini-hokeja lamia się 
jak zapałki, że piłki do 
mini-futbnlu też nie en ta
kie, jakie bj/ć powinng, 
że tablice do mM-kbszy- 
kówki są za ciężkie itp.

Według danych z Kura
torium Oświaty i Wycho
wanki obecni > zakończono 
wojewódzkie rozgrywki w 
piłce nożnej szkól ponad
podstawowych. Pierwsza 
lokatt ^rzypedłe druży, 
z ZSM Żywiec przed ZSM 
Kęty, FSM Bi Isko i ZSM 
Wadowice. W sumie w ry- 
walizac/ tej brało udział 
Ó5 zespołów.

Do rozgrywek na s-ez > 
blu podstawowym zgło
szonych jest Ud zespołów. 
Opracowano już takżi no
wy system rywalizacji 
szkolnej w Siatkówce i ko- 
uykówc«. Ze szkół pod
stawowych zgłosiło się 40 
drużyn, a ze średnich 25. 
Podobí .ie jest w rozgryw
kach koszykówki. Liczba 
ta z dnia ta dzień wzra
sta.

Rywalizacja, w grach ze
społowych, oprócz dawa
nia normalnej przyjemno
ści, mur mieć posmak 
współzawodnictwa. Dla 
najlepszych można przy
gotować dyplomy i nagro
dy, zadbać o odpowiednią 
oprawę zawodów. To mło
dzież pociąga.

(PACz)

Hokeiści 
gromią rywali

Udanie wystartowali w tym 
sezonie hokeiści KS Cieszyn. 
Mimo krótkiego okresu przy
gotowań i braku własnego 
lodowiska, podopieczni trene
ra Czarnego spisują się bar
dzo do tirze.

Pierwszy pojedynek o mi
strzostwo Ligi Okręgowej z 
GKS Pszów zakończył się re
misem 3:3. Natomiast drugi 
mecz z Elektro Łaziska przy
niósł naszym chłopcom wy
soką wygraną 8:2 <1:1, 0:1,
10). Szczególnie druga połowa 
mogła się podobać, kiedy to 
cieszyńscy hokeiści dcli pokaz 
skutecznej 1 efektownej gry.

W meczu tym. który roze
grano na sztucznym lodowis
ku w Jastrzębiu, bramki strze 
lili: Haratek i J. K-dzięra po 
dwie Ślipko,
Czarny i Klimo«* po jednej. 
Niezwykle udany był debiut 
w drużynie 16-letnlego Janu
sza Klimosza, który siał wiele 
zametu pod bramka prze
ciwnika. Doorze zagrali obaj 
bramkarze: Hajduk i Dono ci k.

(cz)

OGWSZťNIft
DROBNE

FIATA l*5p. 1300 — sprzedam. 
Ci, izyn, tel. 22#, w godz. 8—10 

g-23T23
SPRZEDAM łishi rmonlę, 12 
registrów 3 głosy. Miechy wy
magają reperacji. Cena 2.800 
zl wlrta — Uzdrowisko Bu- 
kowa 13, g-23721 
M-3 wl.>“noisclowi. w Ustro
niu — kuplę. Oferty pisemne 
z cen i kierować do Redakci! 
pod „Ultroń". g-23727

ZAMIENIĄ mlesrl.. nie kwate
runkowe, komfortowe w cen
trum Cieszyna, 85 m kw. — na 
dwa pokoje mniejsze (kom
fort). Wiadomość: Cieszyn, 
t li. 18-flł. od godz. 18.

g-23728

SPRZEDAM Moskwicza 408 
oraz ««linlki 18 1 JO gmów 
z kolumnami. W.adomość: 
Cieszyn, tel. 480, Lipka.

 g-23729

DNIA 28 listopada br. zaginęła 
mała, brązowa suczka „ratlc 
rek — mieszaniec”. Uszy i o- 
gon krótko przycięte. Prosimy 
o wiadomość za wynagrodze
niem pod adresem: Cieszyn. 
tel. 13-68.g-2372fl

WYPOŻYCZAM najmodniejsza 
suknie ślubne, wieczorowe, 
welony, kapelusze, Rollus* 
Bielsko. Magi 14, boczna Kra
sińskiego. g-22012

PTTK ZOT w Wiśle 
ogłasza zgubę pieczątki 
o treści:
Polskie Towarzystwo Tu
rystyczno - Krajoznawcze 
Zespół Obiektów Tury
stycznych w 1, iśle, s< hro 
nisko Barania Góra 13-460 
Wisła, tel. 25-15—2.

Wj'inioiiiona pieczątkę 
unieważnia się. iHHkr

GOPR OSTRZEGA!

Wprawdzie osiatnl wiatr halny zmiótł śnieg z terenów nizin
nych, ale w górach z powodzeniem można jeździć na nar
tach. Trzeba jednak zważać na wytfajqcj spad śniegu kamie
nie I pnie ściętych drzew. GOPR ostrzega amatorów białego 
szaleństwa przed zbyt brawurowej i ryzykancką jazdą, która 

dla wielu śmiałków zakończyła się już w szpitalu.

CZWARTA RUNDA
W czwartej rundzie mi

strzowskiej w Fląskiej Lidze 
Wydzielonej KS Cieszyn prze
grał ze Startem Wisła 3,5:4,B.

Partie dla Cieszyna wygrali: 
Grzegorz Wawrzycsek, Euge
niusz Cieślar, a zremisowali: 
Adam Cieślar, Andrzej Cieślar 
1 Krzysztof Jońcp Natomlust 
punkty dla zwycięzców uzy
skali: Ludwik Cienciala. An
dree« Cieślar. Emilia No« 
gow* -yk, .ctórzy jwoje po
jedynki wygrali oraz Edward 
Jaroszyński, Jan Mojeścik 1 
Andrzej Pinkj) (parti remi
sowe).

Druzgocącej porażki doznała 
Olimpia Goleszów, która prze
grała z liderem GKS Szom
bierki 0,5:7,3. Pół punkta dla 
Olimpii zdobył Jan Łipow- 
czan. (cz)

BESKID 
NADAL WYGRYWA

Szachiści skoczowskiego Be
skidu otrząsnęli się po niepo
wodzeniach W LiuZ : Wydzie

lonej I teraz bezpardonowo 
"roml„ rywali w Śląskiej Li
dze Okręgowej. W dotychczas 
rozegranych czterech meczach 
dru: yna znad Wisły zgroma
dziła komplet punktów. Ostat
nio szachiści ze Skoczowa 
zwyciężyli w Boguszowicach s 
tamtejszym Górnikiem S.5:2,5. 
Partie wygrali: Mieczysław 
Heczko, zioigniew Mroczkie« 
wicz. Stanislaw Bořka11 1 O«. 
ton Krajewski, a zremlsowaù. 
Janusz Kwaśnie wsi.i. Jan 
Podtorzki i Łaszek Trojan.

W dotychczasowych meczaeh 
najwięcej punktó” bo aż 
cztery, rdoby Zbigniew Mrocz, 
kiewici, natomiaat po trzy 
wywalczyli: Kwaśniew ki. Kra
jewski 1 Trojan.

Tak więc Bt"l Id Skoczów, 
pomijając miernie grających 
w ty." sezonie piłkarzy, mb 
si’ni sekcje jzachową, która 
przynosi klubowi sporo chwa
ły. Impresy szachowe cieszą 
się w Skoczowie cor u. więk
szym powodzeniem. Zresztą 
przed laty, kiesy w Beskidzie 
grali: Boi u jz. Mentel. Kidoń, 
azachlśd trytonowego i rodu 
n: le eil do najlepszych w re
gionie.

Niewątpliwie wpływ na suk
cesy szachistów ma na pewno 
doJra ahnosfefa w sekcji, 
którą potrafi! stworzyć jej 
kierownik Henryk Harok. (er)

DruKone groin
Zało ;a Cle zyńskiel Drukar

ni Wydawniczej należy do bar 
dzo usportowionej. Rrz po 
raz organizowane są w za
kładowej świetlicy turnie«« i 
zawody.

Ostatnio zespół ping-ponga 
rozegrał towarzyskie spo łanie 
z drużyna Finesu z Biel_ ca-
Bialej i wygrał Je w stosunku 
0:2. Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Kożdoń — 3, Urban- 
ke — 2 oraz Simon — 1. 

w pino-pongo
Na zakończenie s< tonu te

nisiści CDW zorganizowali in
dywidualny turniej pingpon
gowy, w którym startowali 
rownleś zawodnicy z „Tisku" 
Czeski Cieszyn i „Finexu" 
Bielsko-Biał.:, Po prawie 5- 
godzInm j walce triumfatorem 
imprezy /osta' Rudolf Kośdoń, 
z ( leszyńskiej Drukarni Wy
dawniczej. Dalsze miejsca zr- 
jęli: Wrona z „Tisku” Czeski 
Cieszyn oraz Urbanka i Si
mon z CDW. (cz)

. ł. .

títos.
ZIEMI CIESZYNSKkJ

TYGODNIK Robotnłezaj Spółdzielni WyflawnfcseJ „Prasa — Kstatks — Rucb". WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Kaliska - Ruch", al. Młyńska 1, 40-<HN< 
Katowice. DRUK- RSW .prasa — Książka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ni. Lieb knechta 23. 40-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w skl dal -' Paweł CZIPRYNA. Rob< rt 
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ÍESZCZE II NAZWACH
Jaszowiec i Ustroń

ROBERT MROZEK

WYWÖD

• Fol.: Janino Clupek

wyjaś-

pn

ROBLRT ZAN® AL

admi- 
ui troń-

działający pod 
Marii Chmiel, 
widowni zgro- 
w momencie 
maratonu fil—

i Jaschonka Each 
1836 r.), Feld Ja- 

— Jasiówka (Tsteb- 
r.) itd. W tych wy-

Tv rozpoczyna się sipowiedż i pdj/ ze »trony dziew
czyny usłyszy się cichutkie „cheę go", bierze ją stc ■ 
rosta za rękę i posuwa kochanka wraz z i.ią za stół. 
Młodz>eż wydobywa butelkę i częstuje, matka nakrywa 
stół i stawia potrawy. Rozpoczyna cię często żywa ga
węda z różnymi dowcipami. Podczas zabawy dajt ko
chanek narzeczonej srebrni pniądze do fartucha, jako 
na zakupnn wianka. Podczas ogłoszeń nie wolno mło
dzianom byt w kościele.

towym zwyciężyła repre
zentacja Szkoły Podstawo
wej nr 1 w Koniakowie, 
drugie miejsce zajęła dru
żyna i- zKoiy l*o ustawowej 
nr 2 w Istebnej, trzecie na
tomiast Szkoła Podstawo
wa nr 2 w Koniakowie.

Dziecięcy konkurs plasty
czny wygrał Jan Legierski 
z Koniakowa. Na następ
nych pozycjach uplasowali 
się: Urszula Czepezor z Ja
worzynki i Zdzisław Chru- 
ścicki z Istebnej.

W błyskawicznej zgaduj- 
zgaduli na znajomość spo
łeczno-politycznych realiów 
gminy, województwa i kra
ju zwyciężyli: Jerzy Czu- 
dek, Krzysztof Ogrodzkí I 
Jan Kukuczka.

Duże zainteresowania u- 
czestników imprezy wywo
łał pokaz modeli latających 
uczniów Jtÿlkft modelar
skiego Szkoły Podstawowej 
nr " w Istebnej, działające
go pod kierunkieťh Tad«u- 
aza Maciejczyka oraz kier
masz książek zorganizowa
ny przez „Ruch".

Olbrzymią atrakcją spot
kania1 był Paweł Rudzki z 
Jaworzynki, który Gawędził 
o dawnych i teraźniejszych 
czasach.

W »umie była to barwna 
i bardzo ciekawa impreza, 
którei .zorganizowanie do
wiodło, że w gminie Isteb
na działalność kulturalna 
i sportowa rozwija się na
der pomyślnie. (J)

bi- 
po- 
ich

u Moska. Z wyjątki -rn 
ule, reszta, tj. hulanki,

Ze wzglę- 
odpowied- 
JP w 
chybr

NARZECZŁNIF
Gdy się młodz* z sobą rozeznają i społem porozumią, 

wysyła młodzian ojca lub opiekuna na 'uwiady do ro
dziny kochanki; wreszcie ustanawia « wieczorek na 
umowę. Po drodze do kochanki zakupt-U. młodzien bu
telkę Weru, którą chowa do płaszcza Po przybyciu 
oddala się kochanka ze stancji a po f^ywitaniu sia
dają ojciec kochanki za stół, przybysái obok stołu, 
matka zaś dziewczyny krząta się zwyJhą koło pieca, 
gdzie zwykle piecze) w trąbie itd.

Rozpoczyna się pogadanka o pogodzie, polityce miej
scowej, aż ty» izeir przyszły stazosta rozpoczyna mó
wić o Adamie w raju i Ewie itd., aż wreszcie wygada 
się na to, że jego towarzysz roś podobnego szuka i my
śli, że ojcowie Marysi lub Zusk go chetnle za synowca 
przyjmą. Po różnych korowodach ze „trony ojca, odzy
wa się 1 matka, ze córka jeszcze za młoda itp., aż wre
szcie zdecydują się na to, żeby było potrzebne się córki 
popytać Mama uwla córkę, która wstyd udawając, krę
ci się około drzwi, aż ojciec do stołu zawoła.

W1 SELB
Dzwń lub dwa przed weselem roznoszą riewtasta 

kołacze do na wesele proszonych jpśc4. Goić*“ znów 
nawzajem odsyłają czy to worek mąki, czy cielę itp. 
Wieczór przed weselem zbierają się przyjaciółk nie
wiasty, żeby jej, jeżeli potrzebne, być w ur tąjaząj tu 
lub przy strojach pomocą. W sam dzień weselowy zbie
rają s ę goicie ze strony młodziana w domu jego ro-' 
dziców, oraz i drużbowie i muzycy, zai goicie rodziny

CYGANI
W naszym Księstwie istnieją dwie rodziny Cygc- 

nów: w nocobędzu przy Cieszynie i w Skoczowie. 
Włóczą się oni po całym Ktięstwie i nawet za grani
cę. Trudnią Się kow-lstwem i kradzieżą, lecz gdzie 
się ich nocuje, nie kradną nic. Wajda cygański w 
Skoczowie posiada własny dom, jest mieszczaninem 
i nadzwyczaj biegły w wyi-zywc i iu z złotem. Koś« iół 
parafialny tamtejszy posiada dwie chorągwie jego 
własnej pracy. Jako miet zczanin stroi się też na 
ksztal mody francuskiej i ze rzadka wychodzi w las.

wał” z pozornie niepopraw
na odn laną gramatyczną n°- 
zwy Ustroń; która jest rze
czownikiem rodzaju męskie
go w przeciwieństwie do wy
kazujących z nil związki 
wyrazów pospolitych: ustro
nie (rodzaju nijakiego) i u- 
strioi (rodzaju żeńskiego). 
Rozbieżności te wyjaśnić mo
żna iedynie na tle historycz
nym w oparciu o najstarsze 
poświadczenia fnódłowe naz
wy. Te zaś wskazują, iż no
towana od początku- XIV w. 
wspomniana nazwa miejsco
wa występowała w ciągu v • 
ków w postaci Ustronia, U- 
stronie i Ust.‘oń.

Pomijając jednorazowo po 
świadczona i niepewną for
mę pierwszą nale: ałoby 
przyjąć, iż dzisiejsza nazwa 
Ustroń (rodzaju męskiego) 
występuiąca w źródłach id 
XVII w miała pierwotnie 
postać Ustronie, odczuwaną 
bądź to jako formę liczby 
’.’nogiej. bądź to jako formę 
liczby pojcdynczi j rodzaju 
nijakiego, co jest prawdopo
dobniejsze. Trudno więc 
dziś jednoznacznie stwier
dzić. czy proces zmiany naz
wy: Ustrs.iłe — Ustroń do
konał się w obrębie katego
rii rodzajù, czy te' ;— kate
gorii liczby. Pewne jest nato
miast, że razwa ta w spo
łecznym obiegu językowym 
pełni swoją funkcję onoma- 
styczną bez zactrzezeń.

Nawiązując zaś do treści 
artykułu Kłopoty z nazwą 
Jażzowca trzeba jeszcze raz 
podkreślić, iż szukanie łaciń
skiego rodowodu Ustronia 
(od ustrinum) jest czystym 
bałamuctwem, wskrzeszanie 
zaś podobnych pomysłów w 
dobie rewolucji naukowej 
i popularyzacji rzeczywistej 
wiedzy jest co najmniej nie
porozumieniem.

Na koniec jeszcze jedna w 
związku z tym uwaga ogól
niejsza. Toponomastyka i ety 
mologia jako działy, języko
znawstwa nierzadko zaska
kują trudnymi :agt dkami 
n iwet wytrawnych p™ fesjo- 
nalistów, bezl.itęśnie zaś po
gnębiają wkraczających w 
o-szar ich tajemnic nie
uzbrojonych językowo amato 
rów. Wytoczenie na przy
kład (w końcowej części 
upomnianego wyżej arty
kułu) jarzeryba na pole do
mniemanej bitwy o prawdę 
interpretacyjną Jaszowca 
j< st zabiegiem do tego top- 
nia chybionvm, że trud slow 
nikowych pen« (racji autora 
zamiast uznania budzi — 
najłagodniej mówiąc — dez
aprobatę.

Ponieważ zasadnicze tezy, 
a nawet pojedyncze sformu
łowania anonimowego arty
kułu Kłopoty z nazwą Ja- 
szowca zbieżne są z treścią 
artykułu Witolda Iwanka 
Skąd się wziął Jaszowiec 
(Kai ‘ndarz Be*kidzk* 1M7Ł 
s. 78—80), niniejsze sprosto
wania odnoszą się w jedna
kowym stopniu do obu tych 
publikacji.

KSIĘSTWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i

POGRZEB
Przed pogrzebem zbierają się iasledz, i krewni do 

domu smutku, gdzie pomiędzy -plewami częstują się 
wódką, chlebem i serem, z szafranicą namieszanym. 
Gdy i,Gewalt odprcei w irr leniu zmarłego, wynoJze 
trupa z domu, przyczem tuką trzykroć trumną o próg 
drzwi domowych. Młody gospodarz lub mniemany na
stępca Jizie wtenczas do pszczetnik^ i tu tn na ule, że
by im dać znać, ż* nie osierocały. Mężczyźni idą przed, 
a kobiety za trumrą.

Po pogrzebie zwyk^ płacz 
tukama trumną i tukanie o 
ustawają.

CHRZCINÏ I
Przy chrzcinach b'/v'a -i; Księstwie Cieszyńsk m częś

ciej, a to większą częścią w górn,-h, więcej kumosi. Ku
mosi zwykle są ubrane w duże białe chustk1 na głowie, 
tak zwane drak*, a kumoś nie śmie się stawić bez pła
szcza.

Po chrzcie idą do arendy, gdzie zwykle bechetk z 
serem jedzą, przy bogatszych wino, przy chudobniej- 
szych, na koszta kumosi, wódkę piją. Buchetki te są 
szczególnego kształtu i ile razy nadzwyczaj duże, albo
wiem i przez pół sążnia długie Ile par kumosi, tyle też 
buchetek. Ile razy przybywają i nocną porę z chrzcin, 
lecz zreodka bez iluminacji.

Mnóstwo kumo i i tychże draki i pła izeze, jako też 
hulanki ustawają, lecz buchetki zostaną. — Do wywo
du, przybywają nie tylko kumośki, lecz też i sąs,od:< 
i potemże znów udają się do Moska. 1 ten obyczaj 
ustawa.

strukcjl Jasiów potok (dla 
porównania: w dokumencie 
: r. 1615 poiwiadtzony jest 
Szymków potok).

W wieku XTX nazwa ta 
utrwaliła się jednak z sub
stytucyjnym sz na miejscu 
pierwotnego Jaszowiec. 
W spisie ludności z r. 1900 
występuje pomyłk iwo naz- 
yya Jaszowice, później już 
Konsekwentnie ismwnn po- 
tpk, jak i przysiółek noszą 
nazwę -Taszowee.

Utrwaliło się także zwią
zane z tą nazwą nazwisko 
Jaczewski (z Górnego Ustro
nia), notowani w spisach 
urbarialnych z 169? i 1722 r. 
w subst 'tuowanej po itaci 
graficznej Jaschowsky, :aá w 
spisie z. r. 1755 w postaci Ja- 
siowski odpowiadającej jego 
rzeczywistej (pierwotnej) 
struktur^ dźwiękowej; słu
sznie więc cytuje je w ten 
sposób F. Popiołek (Historia 
osadnictwa w Beskidzie Ślą
skim, s. 259) w odniesieniu 
do zapisu z r. 1722.

(Na marginesie należy za
znaczyć, iż poświadczenie na
zwiska nie równa się auto
matycznie poświadczeniu sta 
nowiącej jego prawdopodob
ną podstawę nazwy tereno
wej czy miejscowej, jak to 
zdaje się sugerować w uwa
gach o początkach .Taszowca 
autor artykułu Kłopoty...)

Podobnych przykładów 
kancelaryjnego substytuowa- 
nia ś przez sz (sch) do
starczają zapisy innych 
nazw opartych na tej samej 
co Jaszowiec (Jasiowiec) pod 
stawie osobowej, np: Jas- 
chow«e — Jasiowie (Jawo
rzynka 1836 r.) — dziś przy
siółek Jasie, Wiese Jaschon- 
ka obok Jahsionka (Brenna 
1823 r.) 
(Brenna 
szowka. 
nh 1788 
padkach jednak substytucje 
tę okazały się tylko papiero
we (podobnie jak w nazwis
kach: Śchliesch — SHż, Us
troń 1722 r. czy Tieschlór — 
Cieilor, Wisła 1836 r.).

2. Nazwie Ustroń języko
znawcy poświęcili już sporo 
uwagi i... argumentów pole
micznych. W sprawie pier
wotnej formy i późniejszych 
przekształceń tej nazwy wy
powiada się na łamach Ję
zyka Polskiego w r. 1964 ko
leino: E. Mosko, E. Ostrow
ska, W. Jłańciak, J. Safa- 
rewioz i S. Stróż, 
du na dostępność 
nich egz-' mplarzy 
bliotekach nie ma 
trzeby streszczania tu 
w’ wodow.

Przed laty katowicki 
Dziennik Zachodni „wojo-

II I niedzielę ubiegłego 
■M/ tygodnia 'młodzież 
W W ZSMW zorganizo

wała w koniakow- 
skim Domu Ludowym in
teresującą imprezę 
„Święto Młodości”.

W młodzieżowj ti spotka
niu wzięli udział przedsta
wiciele władz gminnych z 
I sekretarzem KG PZPR — 
Antonim Szczypką. Sekre
tarz zainaugurował spotka
nie, mówiąc o planach roz
wojowych gminy oraz pod
sumowując pracę organiza
cji młodzieżowych.

Następnie wystąpił zespół 
dziecięcy pieśni i tańca z 
Koniakowa, 
kierunkiem

Tłumy na 
madziły się 
rozpoczęcia 
mowego, w ramach którego 
wj świetlono dwa filmj do 
kumentalne „Monia Caai- 
no” I „Polska .w. naszych 
oczach” oraz 3 odcinki po
pularnego serialu „Bolek i 
Lolek”.

Równocześnie w Szkole 
Podstawowej nr 1 oraz w 
terenie odbywały się różno
rodne imprezy nortowe. W 
turnieju tenisa stołoweg j 
zwyciężyli — Jan Legier- 
ski, Jan Fiedor i Jan Ga- 
zurek. W biegu przełaio 
wym najlepszymi zawodni
kami okazali się Piotr Bie- 
lesz, Jan Jędrzejczak 1 Jan 
Haratyk. Wśród dziewcząt 
najlepszą była Bronisława 
Legierska. W biegu sztafe-

ÄNONIMOWY AUTOR
artykułu Kłopoty z 
nazwą Jaszowca (GZC 
nr «. 18-24. XI. 1975 

r;) niemal piramidalnie 
spiętrzy) pr d sobą (i czy
telnikami!) kłopot (natury 
etymologicznej) tuk fikcyjne 
i bałamu ne, że powrót do 
etymologii nnzwy Jaszowiec 
na lamach GŁOCU „taje się 
koniecznością. Pot-zęba wła
ściwego wyjaśnienia tej zgo
ła błahej, bo nieskompliko
wanej strukturalnie i se
mantycznie nazwy jest nie
odzowna, pinieważ wspom
niany artykuł zwodząc czy
telnika pozorami naukowo
ści w swej warsłwie fakto- 
graficzno-stylistycznej mógł
by w efękcń przyczynić się 
do utrwalenia lansowanych 
w -lim - błędnych rozwiązań 
tzw. etyrm logii naiwnej. 
Przedziwny splot ■ faktów łii- 
storyczno-żródłowych i le
gendarny t a bez racji i po
trzeby wykorzystano . bo
wiem do rozważań o charak
terze językoznawczym. Do
tyczy to zresztą ■. nit tylko 
nazwy Jaizotricc, ale także 
nazwy U-‘r >ń, którą niejako 
„po drodze” opatrzono w ar
tykule pseudonaukowym ko
mentarzem w oparciu o kar
kołomne wywody etymologa 
— bajarza.

Słusznie zwrócił już na to 
uwagę J. K. w notatce Kło
potów joszowieckich ciąg 
dalszy (GZC nr 47); zawarte 
w nieł sugestie wymagają 
jednak dodatkowych 
nień i uzupełnień.

1. U: ankcionowana 
nistracyjnie nazwa
Uciego przysiółka Jaszowiec 
(Spis miejscowości PRL, 
Warszawa 1968, s. 400) wy
stępująca w tym charakte
rze od XIX w. należy do 
tzw. topograficznych nazw 
przeniesionych; pochodzi bo
wiem od wcześniejszej naz
wy przepływającego zamie
szkałą doliną potoku. Owa 
nazwa wodna poświadczona 
jest kilkakrotnie na kartach 
austriackiej m„py katastral
nej Ustronia z r. 1836. Zapi
sy te pozwalają prześledzić 
ewolucyjność graficznych 
form nazwy oraz wpływ nie 
mieckii h substytucji gra- 
ficzno-fonetyczynch na o- 
-tateczną jej postać pisaną i 
dźwiękową. Oto wspommane 
zapisy na trzech kartach, 
które należy łączyć z trzema 
równymi karteg’afami: Ja- 
siowiec Bach (karta VII), 
Jaschiowetz Bach (narta XI), 
Jasrowet* Baeh tlurle X). 
Na karcie VII oprocz nazwy 
wodnej poświadczona jest 
także nazwa terr iowa Ja- 
siow-tz (nazwa leśnego ob
szaru nad potokiem), która 
przejęła funkcję oznai żania 
całego przysiółka.

Powyższe zapicy ■ jedno
znacznie wskazują na pier
wotną poste" fonetyczna 
nazwy z miękką głoską ś: 
Jasiowiec. Ji st twór języ- 
kown o charakterze dzier
żawczym, urobiony oii nazwy 
osobowej (imienia) Jaś o za
barwieniu hipokorystycz- 
nym, pod względem znacze
niowym odpęwiada,'acy kon-

ŚWIĘTO MŁODOŚCI 
w Koniakowie

"W

ze stroni/ niewiasty u niej.
Gdy się goście zebrali, daje się śniadanie, po któ

rym ruszą goicie młodziana z muzyką na czele po nie
wiastę. Niewiasta ubiera się tymczasem w kum o-ze, 
gdzie Jej drużki pomagają. Gdy się kompania młodego 
pana do domu zbliża, zawiera starosta za strony nie
wiasty drzwi i tu się rozpoczyna żywa debata pomię
dzy starostami. „Co to ta ludzie? — po co przychodzą?" 
itd., aż wreszcie ich do domu wpu~'.cza.

Przybywszy do stancji, żądają rdewiasty. Starosta po 
długim szukaniu przykludzň starą kobietę, a gdy tej nie 
przyjmą, młodą dzieioczj nke, z którąby się zgodzili.. :e- 
by trochę była starsza, nareszcie przybywa na rękn 
starosty, niewiasta,

Starostowie z obu stron trzymają mowy, 1 wreszcie 
nastąpi pożegnanie rodziców i wyjazd do kościoła. Przy 
ślubie opiera się niewiasta silno do narrerzonego, żeby 
go zmusić do pomknięcia «ię Mówią, że jeżeli sia če
nich pomknie, że podl> ga w marielstw1» pantof u mał
żonki swojej.

Po ślubie prosto drogi do arendy,-gdzie muzycy ti Jo
de państwo już przed drzwiami marszem witają. Wie
czorem idą do stołu, gdzi- na progu podoje się młode
mu państwu chleb do kranie i sól.-

Zwykle na drugi dzień z południa następuje eä^pie- 
nie. Małżonki ubierają się do tego aktu jak najwspa
nialej, bierzą młoda pinia do komory, jeże’i ją im nie 
ukradz'ono przez mężczyzny, wtenczas muszą ją wy- 
płmcM; bierzą kapelusz młodego pana . do niego składa
ją wianek i zam iart niego dadzą młodej pani czepek; 
wianek z kapeluszem oddają młodemu panu. Fo czepie
niu udają się znów an arendy, gdzie tańczą białego.

Przy obiadzie przed czepie, 'im wybłera. start-i.tr na 
czepek, a wreszcie przychodzi i kuchmistrzyno, trzaska 
garnek napośród stancji, ukazuje popalone i spafztr. <•. 
palce i proi< o dati k no mąfć lub na pnpaU.ny fortach.

W następną niedzielę zbi-rcją etę weeelnicy znów w 
domu weselnym na ueztę; do tegoż ti czasu młoda pa
ni nie śi.iie rodziców swoich odwiedzić (w tym miejscu 
dołączona była „Pat‘crałkc na Boże Narodzenie", i ou- 
bllkowana przez Ludwi^cc BROŻKA w zasry ;i* 1 „Za
rania Śląski, jo za rok 1932, etr. 38—44 prrup Redakcji).

NOWY ROK
Po nowym roku, gdy służący na nową ałużbę przy

bywają, sypią im popiół na nopi, żeby wytrzymali w 
służbie. Po trzech Królach chodzą: ksiądz, orgarůsta, 
kościelny i ministranci po k< n , śpiewając kalen
dy i ptsząc kredą J więconą CfMfBf rok, na drzwi.

WIELKI TYDZIEŃ
Na zielony czwartek -blerojr gospodynie młode po

krzywy, bluszczyk itd. ao polewłrf pośnej, jako pierw
sze w osenne zioła. W wielki piątek wczas t rana idą 
się muć do rzeki, konie pławią i ocinaja im grzywy, 
ki -iki i ogon. W wielką i botę r<-bią z upalonych pal- 
mów krzyżyki | wsadzają j< w pole.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Opracował: ROBERT OÀNfL

PAWtt KUCKI

213. Jak Fiodor I Zasala 
zahandlowaM koalami

DWO GOROLR — jawo- 
rzynczan a kor.iokowioi
— raha »«Powal* kiesi 

kontami. A jako si« te 
stało, to wom zaroz opo- 
wi'im.

Koniokowion sie naz rwoł 
Fiedor, mioł szykownego ko- 
niczka, ale już był starszy, 
uznali z babą, że go trzeba 
przedać w Skoczo ' : na jar
ma ku. Sie mi zdo. że tam 
kù si były każdy pontt dzia
łek ty jarmaki na konie.

Toz sie już eybroł w ie- 
dzielę, zaroz jakost- po po- 
łedntu. Przyjechał do Ustro
nie, tam byl jakist Zyd, ta
ta mi u ykloaal, że si > na- 
zyuuł Kramny. Tóź on tam 
w !oł n asztale. Fiedor se tam 
wloz, że sie tam prześpi, a 
wczas rano że poladzib dali 
ku Skoczowu, bo to już je 
bliziutko, sie mi zdo te c 
dziesięć kilometrów. Ani tak 
konia nie r*rzepie. bydzie 
przyda jniejszy.

Tót vlož do krrezmy, za- 
kludził konia do masztale, 
wzion cosi przeg ‘yżć, pi- 
weczko wypił, i nroz przy- 
szeł chłop z Jaworzynki. 
Mioł silnego, młgfli go konia, 
ale mu nie chcioł dobrze wo
zić. A ta żaba z Koniakowa, 
choć to było siarę, dobrze 
wozJo. I tyn ja worzyrerar 
też chc*oł sprzedać tego ko
nia. 

Nó ł zgwarzyli sio.
— Kaj jadziesz?
— Np z iconit/tn do Sko

czowa na przedoi, a ty?
— Jo też.
— Kajż go mosz?
— W masztali, a ty?
— Też.
P-rzyskl*, zobztyroH, zae se 

pąszli iledhp'. A iodyn’ nie 
wylywoł za kark, obo prze
wracali do gęby. 116 i ach- 
tliczek, dtuf/l achtlicrsk, Fie 
dar jedjn,-Zagata arugi, po- 
jodaja, popijają, płaca Z& 
d.yn ie nie aztwoł na godzi- 
ny, rr yślel, że je jeszcze da
leko do północy, trzeba by 
sie było zdrzymnóć. A to już 
byłt ncd ra -yrr.. Poszli, do 
masztali, bech do słomy, po
zabijali sir do gunich, po- 
sńyli..

Obudzą sie, a tu już uńd- 
niufko. F edor, taki gibczek, 
wÿskoezyl na pole, wrzesz
czy:

— Nale co ztradint go. dyt 
tu jut bUsko połednie, na 
ką-ryż tera- pojadyrru?

Pyto sie karczmora: 
. — Na -jjielaż godzin?
— Pół dziesicłej. A cóż?
— Bo my eheielf jechać na 

t^rg do Skoczou a.
— Nu, teraz już mode po 

targu, darmo byśe*e tam je
chali.

— Tôt c«f poj lij/mp dosna 
bobom? Przt ia sie ni mog iz
my przyznać, te my przep*^ 
li pintądze i nie byli na tar- 
gu.

Fiedor powiada Zagatowi:
— V?iysz ty co? Najlepszy 

te :.:ałrand’.ujmy między se- 
bą. Twój je szumny, choć 
nie chce dobrze ciągnóć, a 
mój je starizy, ale dibr.-t 
wozi. I obie báby będą ra
de.,

' — Dobre, pohrwďujyw '• 
jiaprrągrymy twojigo kopia 
do 'mojigo wozu, a moiigo 
do ■ ttoojipo. Każdy bydJ' ' 
mtół swój wóz, jyny konie 
bydr i insze.

I' zrobili, jak sio ugwerzy- 
H. Jeszczi tam cosi wypili, a 
potyir od karczmy do karci
my. Jeszcze jaki-l ptniadze 
miJti, tóz jedy- czę» owół 
drugigo. Potym pot/ s*odali na 
uozj i pojechali do cEałt/py. 
Ale koń zamiast wiyżć ko- 
nwko'i'iana do 'lontOkov’a, 
poiichoł do Jaworzynki, a 
tyn drugi zamiast do Jan o- 
rzpnki —. do Koniokowa. Bo 
tak już ty kon‘e były na
uczone.

Przyjad-is Zagata do Ko-, 
-lioko "la. Stani- na placu, 
baba czuła, że tam cosi' 
s iczyrkło w nocy, tó toby 
nie pobudzać dziecich, wp- 
prz .gła bez światli Jcoma, 
zakludr ła ehlt.pt d-> pierzy
ny, eegłą mu przygrzołr no
gi. potyn, go,jeszcze inakszy 
pogrzola,, spooobato sie ji to.

Rano Sie budzi, widzi, że 
to nie jeji chłop.

— Na cóżeś ty za ,sdyn?
— Jo? A kajż jo je?
— W Koniakowie, u Fio

dora.
— Na przeboez. babo, ja 

mf‘ł wahać do Jaworzunki.
— A moigoś tam kai nie 

widział?
— Nie- w‘dzioł.
— Bo pojechoł i ansi do 

Skoczowa kontami handlo
wać.

Dała mu be ba .pojeść, pra
wi; .

— N6 nic, jakbyście jesz
cze kiedy poblrdzili, to sio 
zaś stów .a.

POZIOMO: 1. historyk lugo- 
słowiański ui w 1892 r., 3. 
rycerz kastylski. pogrom« . 
Maurów, S. węgierski „Orbis”, 
8. ptasi śpiew, 10. miara bez- 
wk dnoaci dała w jego ruchu 
nost< >owym, 13. rzadkie im*ę 
mę«kir 13. sprzęt 'sportowy, 
10. wytw< r poligraficzny. 17. 
faza, stadium, 19. powieść 
Pieszkowa, 20. zęby ssaków 
pcozone za siekaczami, 21. 
prawy donływ Warty.'

PIONOWO 1. statek jertno- 
m sztowy- z Jednym żaglem 
galiowynż 2. czyr löse rolni
ka, 8. zaciera urażenia, 4. ar- 
tretyzm, 0. płytka metalu, .7. 
słuiy do grania, 9. amorty
zator, 11, b 1<1< yjska budowla 
sakralna. 14. le^y nad rzeką 
Pszot. IS w ;gln wodór nasy ■ 
eony, 10. może być lucliy, 
pływający. < udowl.uiy. 18. w 
Bi ytanil członek Iżby Lor- 
do’ z. (LO MA)

Rozwiązanie należy nadsy
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowyi d dn dnia 20 grud
nia br. (decyduje data stem
pla nocztow ,[o) pod adresem 

Redakcja .Głosu Ziemi Cie
szyńskiej, Mennicza 10 4S-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w w; zna« zonyig terminie 
nadeślą praw Idiot e rozwiąza
niu rozlosujemy na rody 
ketażkowe,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 47/1017

Prawoskożnie: występ, no
ci ód. zanlęg, rozwój, porost, 
zakres, wynik, zalew.

Lewoskisnie: wylew, poslęp. 
zacnód, rozbieg, rozwój, za
rost, wykres, ’■ nlk.

NAGRODY KSIĄŻKOM «:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z num-ru 47/1017 
nagrodę książkową wylosowa
ła .lolśnta Bat-aś z cíeszýnis. 
Nagrodę wysyłt my pocztą.
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• SALA (»IMNASTYC»iĄ W LIPOWCU • PAWILONY GASTRONO
MICZNY 1 HANDLOWY • KLUB MŁODZIEŻOWY Z IZBĄ PAMIĘCI
• WMl-TlOWANIto AKTÓW EREKCYJNYCH POD BUDOWĘ PRZED

SZKOLA I DOMU STRAŻAKA. W NIERODZIMIU

NOWE OBIEIIY Dli Ott USIRONIÄ

PROGRAM VII ZÍAZDU PIPR 
PROGRAMEM WSZYSTKICH POLAKÓW

,__________________________________________

Prezydium pozjozdowej narady aktywu partyjnego województwa bielskiego. Przemawia CŁtonjk KC, I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku-Białej Józef Buzlński. W prezydium delegaci na Zjazd oraz członkowie centralnych władz partyjnych.

Moment uroczystego otwarcia soli gimnastyczne) w Lipowcu. 
• Fot.: Janina Ciupek

a kilka dni przed VII Zjazdem Partii społeczeń
stwo Ustronia I wchodzących w jego skład 
wiosek wzbogaciło się o cenne obiekty jźy- 
tticznosci publicznej. Uczestnikami tych miłych 

uroczystości byli m. in. sekretarz KW PZPR Stanisław 
Szczepanik, wicewojewoda bielski Antoin Urbaniec, 
kurator oświaty I wychowania Zdzisław Rablckl oraz 
gospodarze Ustronia.

Wybudowana w 1972 ro
ku Szkoła Podstawowa im. 
Franciszka Waniołki w Li
powcu wzbogaciła się 5 gru
dnia o non oczesną, piękną 
Sal» gimnastyczną, o wymia
rach 10,5 x 24 m i wysokoś
ci 7 m. Posil d„ on- pełne 
zaplecze, a wiec szatni., ubi 
kacje. natryski, magazyny 

na sprzęt kolonijny. Vyhos
podaří v ano ponadto dwie 
pracownie naukowe z gabi
netami (pracownia polom • 
tyczna noł-cjona bibliote
ką stan iwić btdri- równo
cześnie cz-ztelnię). Obiekt po
wstał prz-i w'dat tej pcr.io- 
cj finansoweij żakłf du i>pł4 
kuńczego — cieszyńskiej

■JFLMY i udziale czynu spo
łecznego Si. ijscowego społe
czeństwa. Do jego powstania, 
najbardziej przyczynili się 
dyrektor szkoły, przewodni
czą :y komitetu Ludowy Jó
zef Baicar oraz Józef Polok.

W Lipowcu ukończono ró
wnież budowę wykonanego 
w czynie społecznym przez 
pracowników WPPG pawi
lonu gastronomicznego na 30 
miejsc stałych i drugie tyle 
sezonowych. Stanowic on bę- 
dzii zaplecze gastronomicz
ne dla r< zlokowanych w wio 
sce ośrodków wczasowych i 
campingów.

Wielki dzień przi —ł 5 gru 
dnia Nierodzim. Dokonano 
tam wmurowania aktów e- 
rekcyjnyco pod oudową do
mu strażaka i przedszkola. 
Oba te obiekty powstają w 
czynie społi czn m. Przed
szkole pomieści 130 dzieci, a 
w durni • strażaka, oprócz ga
raży i maga’ mów, żm jdo- 
waS się będzie sak widowi
skowa na 200 mi-fc. Koczt 
wyniesie ponad b,5 min zło
tych.

Mieszkańcy Ustronia ucie
szyli się szczególnie z otwar
cia w pobliżu dworca PKP 
pięknego pawilonu Woje
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem, którv jest 
bogato zń ipairzony w arty
kuły im talacyjne, ogrzew
cze itp.

O. Jjy obejrzenia jest o- 
twartr również 5 -trudnią
(CIĄG DALSZY NA «II Z)

PODNOSZĄC IAKUŚĆ PRACY I WARUNKÓW ŻYCIA 
PEENIEIREALIZOW Ć IDZIEMY ASPIRACJE NARODU
Bielsko-biała, 13 grudnia, godz. 10.00. Na 

salę, w której zebrało się ponad 2 tys. akty
wistów partii z terenu całego województwa, 
schodzą serdecznie witani delegcci bielskiej 

organizacji partyjnej na VII Zjazd PZPR. Zasiadają, 
wspólnie z członkami Egzekutywy KW, w Prezydium, 
Długo nie milkną brawa.

„Wczoraj, w późnych go
dzinach popołudniowych — 
rozpoczyna swoje wystąpie
nie crłonek KC, I sekretarz 
KW PZPR Józef BUZWsKI 
— zakończył swoje obrady 
VII Zjazd nàszej partii. My, 
którzy mieliśmy zaszczyt re
prezentować bielską organi
zację ptrWjną na tym Zjeż- 
dzie, cheaeliśmy złożyć wrm, 
przedstawicielom wszystkich 
organizacji partyjnych na
szego województwa, sprawo
zdane z prac Zjazdu oraz z 
udziału naszej delegacji w 
tych pracach”.

Zjazd dokoi ał — kontynu
ował Józef BUZINSKI — 
bardzo gruntownej oceny 

działalności naszej partii, 
jak równ.eż rezultatów wy
siłku całego narodu w łatach 
1971 — 1975, Toczyła się na 
Zjeżdzie szeroka, merytory
czna dyskusja, która stano
wiła przedłużenie wielkiej 
przedzjazdowej debaty. O- 
bjęła ona — jak wiadomo — 
nie tylko członków partii, a- 
le całe społeczeństw o.

Uwaga wszystkich ludzi 
pracy w Polsce towarzyszy
ła również warszawskim o- 
bradom. Delegaci mieli pełną 
świadomość tero, jak rów
nież świadomość wielkiej od 
powiedzitlnośei, jal.a ciąży 
na tvch, którv ood-jmują 
d< cyzje w Sprawi« daluZegOf 
rozwoju Ojczyzny.

„Wielostronni »-y-lnlęcia 
budowi i twa socjalistyczne
go w ‘oku realizacji Uchwa
ły VI Zjazdu w pełni uza
sadniają potrzebę kontynu
owania oraz rozwijania do
tychczasowej linii politycz
nej partii — mówi się w 
podstawowym dokumencie 
VII Ztazdu PZPR — Będzie 
ot.« służyć dalszemu wzros- 

iwi sił. utrwalaniu wyso
kiej dynamiki społeczno-go
spodarczego rozwoju kraju, 
unowocześnianiu gospoda -ki 
i osiąganiu dalszej poprawy 
warunków życia narodu”.

Zjazd mógł w oparciu o 
wszechstronną analizę społe
czno-gospodarczego rozwoju 
Polski stwierdzić, że dokona 
liśmy w minionym pięciole
ciu znaczącego l.roku w VwZ» 
woju budownictwa socjałiy- 
■yeznego. Jut dzisiaj 
možemv mówić, że państwo 
nasze ma v pełri socjalisty
czny charakter. Upoważnia 
da takiego st’ erdusnin fakt, 
że włrdrą należy do ludu 
pracującego, że k'arowniczt.

partii prz.iawia sir 

czynnie we wszystkich dzie- 
dzim.cn naszego życia zarów
no gospodarc.- igo, jak i spo
łecznego.

Zjazd zalee’1 kontynuowa
nie działalność1 na rzecz u- 
macniania ludowładztwa w 
naszym kraiu. W sferz eko
nomicznej nc tomiast niezbęd 
ne jest daUze pogłębianie 
socjalisty mych stosunków 
produkc’i, rozbudowa i re- 
tonstrukcja bazy materialne- 

ichnicznej. zespolenie osią
gnięć rewolucjii naukowo-te
chnicznej ze społecznymi 
walorami naszego ustroju, > 
wyższą jakością pracy i e- 
fektywnością gospodarować 
Wa

Budująe rozwinięte społe
czeństwo socjalistyczne, par
ti# W dalszrm ciągu uznaje 

swój nadrzędny cel i za 
główns wytyczną działania 
stwarzanie materialnych i 
duchowych warunków roz
woju człowieka i zaspokaja
nia jego potrzeb, warunków 
dalszego podnoszeń a po-
(BOKOSl ZENIE NA oTK. 3)

Pierwsi absolwenci ZMS-owsklego „ogólniaka"

Wojewódzki Uni w ersy f et Robotniczy 
kształci i wychowuje

DRUGA POŁOWA XX wieku określana Jest Ja
ko doba rewolucji naukowo-technicznej. Przy
spieszeniu ulega nie tylko tempo odkryć nau
kowych, wdrażania w życie nowych technik 

I technologii; obserwuje się również akcelerację doj
rzewania młodzieży.

Szkoła musi dotrzymywać 
kroku przyspieszonemu ryt
mowi epoki, musi w’ posa- 
żaA swych wychowanków w 
wiedzę i nawyki, które po
mogłyby młodzieży znale nc 
miejsce w życiu, dawały jej 
szansę rozwoju osobowości z 
Jak największa m pożytkiem 
dla całego społeczeństw» -

Ale wiedza dezaktualizuje 
się dziś szybciej niż kiedy
kolwiek. Zanikają jedne za
wody, rodzą sic nowe, zmie

nia się radykalnie charakter 
innych. Zi lusza to do sUłt- 
gu uzupełniania wiedzy, do 
jej doskonalenia.

Zadaniem Wojewódzkiego 
Uniwersyti tu Robotni :z< go 
— jak stwierdził w inaugu
racyjnym wystąpieniu na 
spotk„n;u z pierwszymi ab
solwentami dwuletniego stu
dium eksternistycznego z za-

(C1AG DALSZY- N« TB, 1)

Wzruszojqcy moment: wręczenie świodectw dojrzałości absol 
wentom ZMS- owsklej uczelni. • Fot.; Janina Ciupek

FINAŁ KONKURSU
„CIESZYN MIASTEM ZIELENI“

Już niebawem, bo 21 grud
nia, o godz. 14 w sali Cieszyn 
skiej Fabryki Narzęd’ i nastą
pi ogłoszenie wyników tego
rocznego konkursu „Cieszyn 
miastem zieleni”, którego or
ganizatorem jest miejscowe 
Towarzystwo Miłośników O- 
grodnictwa. Konkursowi pa
tronuje Redakcja „Głosu Zie 
mi Cieszyńskiej”.

Dla uczestników tej wielo
miesięcznej akcji przewidzia
no pa. liątkowe metalowe pla 
kietki. Wyróżniający się o- 
gródkarze otrzymają ponadto 
dyplomy i listy pochwalne.

W programie artystycznym 
wystąpią uczniowie Pńitwo- 
wej Szkoły Muzycznej w Cie 
szynie. (g)

Atrakcyjne towary 
przez cały grudzień, 

ale...

Najwyższy czas 
na świąteczne 

zakupy
Do iwi- pozostał zaledwie 

tydzień, nic więc dziwnego, 
ze niemal wszystkie placówki 
handli w- Ciei zvna, Skonto 
Íya, Ustronia i innych miast 
laszego regionu odnotowują 
■decydow ame podwy iszone o- 

broty.
Zacpstrr ni- przedświątecz 

ne ni# jest wprawdzie ideal
ne, jest jednal. zasadniczo 
lepLze od ubiegłorocznego. 
Ważne, te atrakcyjne art kii 
ły spożywcze i. przemysłowe 
dostarczano na rvnek 'ukr-
(CIĄG DALSZY NA .IR. 1)

Spolknuto zogronicznycli gości 
i załogami FSM i „Oświęcimia"

DNI A 10 BM., w czasie, gdy delegaci na VII 
Zjazd PZPR obradowali w zespołach proble
mowych. goście zagraniczni Ziazdu uczestni

czyli w spotkaniach z załogami licznych zakładów 
pracy.

Sirdecame podejmowano 
ich takie w województwie 
bielskim. Z przyjacielską par 
tyjną wizyta przybyły do 
naszego r< gionu dęli gacje: 
Związku Komunistów Tuąo- 
slawli z sekretarzem Komi
tetu Wykonawczego Prezy
dium KC Vejislavfcro Srzen- 
ticem, Meksyk -Oskiej Parto 
Komunistycznej z członkiem 
Komitetu Wykonawczego KC 
Antonim Fraiuo Gutierezem 
oraz Ludowej Partii Panamy 
z członkiem Biura Politycz
nego KC Thomasem Luthe- 
reni

Na spotkanie gości w Ka ■ 
towicach przybyli sekretarze

Komitetu. Wo e ódzkiego 
PZPR w Bielsku -Biał -i Jan 
Chedura i Stanisław Freae- 
panik. Z lotniska kolumny 
samochodów udały się w kie 
runku Bielska-Białej i Oś
więcimia.

D-legacja Związku Komu
nistów Jugosławii- której to- 
warzj szył sekrcŁart KW 
PZPR Stanisław Szcecpunik, 
snotkała się z iześćuetosn- 
bowym aktywem Fabryki 
Samorhedów Małolitrażo
wych w Bielsi u-Białci U- 
I zestniczył w nim również

(DOK ORC ZENIE NA STR. 1)

NASI DELEGACI
NA VII ZJEZDZIE

DELEGACI bielskiego regionu, wybrani przez 
I Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczą 
PZPR, brali aktywny udział w pracach VII 
Zjazdu Partii. Do Warszawy udali się nasi 

reprezentanci specjalnym pociągiem w miniony 
poniedziałek, dnia 8 grudnia, razem z delegacjami 
województw katowickiego | częstochowskiego. W 
»tolicy witali ich członkowie najwyższych władz par
tyjnych i państwowych.

W pierw .=zvm dniu obrad 
Zjazd zaaprobował jedno
myślni.; zgłoszona przez 

Francinka xekliňskiego pro
pozycje składu Prezi di urn. 
Zasiedli w nim również dele- 
Saci >zego ri gionu: Józef

luziiiskl — I sekretarz Ko
mitetu Wojewódzkiego. Ka- 
rimierz Olszewski — wicepr; 
zes Rady Ministrów i Jó
zef Walanoryk — ślusarz 

m; .izynowu Bielskiej Fabry
ki Maszyn „Betania”.

Z kul»i Zjazd przy iał jed- 
numv^i’iie propozycje składu 
Komisji, zgłoszone prze: Ka- 
zimiei m Balawajdera. Byli 
w i.ich reprezentowani m. 
in. przedstawiciele bielskiej 
organř-á. ji part- jnei. W Ko
misji Uchwał i Rezolucji: Jó-
(DOKONCZEN1E NA STR. 3)

NUMER 
ŚWIĄTECZNI) 

-NOWOROCZNY
Uprzejmie informuje

my, że numer światecz- 
no-rioworoczny GŁOSU, 
w objętości 12 stron 
druku, bogato ilustrowa
ny, ukaze się w sprzeda
ży już w najbliższy po- ' 
niedziatek, dnia 22 gru
dnia.

Zapewniamy, że za
dbaliśmy o atrakcyjne 
pozycje i równię atrak
cyjna szatę graficzną. 
Oprócz stałych pozycji 
i rubryk, wiele interesu
jących artykułów, repor
taży, utworów okoliczno
ściowych.

Cena 1 egzemplarza 
— 3 złote.

7 prac Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego

Zaopalrtenie w eneigię

POD PRZEWODNICTWEM Stanisława Kowcd- 
kiego toczyły się w dniu 2 bm. w Bielsku-Bia

łej obrady Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego. Na porządku dziennym znalazły się 

dwa zagadnienia: sytuacja w transporcie i komuni
kacji oraz zabezpieczenie zaopatrzenia w energię 
elektryczną przemysłu, jak również ludności miast 
i wsi województwa bielskiego.

Obecni byli pogłowie: Ma
dej Majkut, Francisie i Mi
ch .lik, Emanuel Mikołaj
czyk i Kazim era Wawro 
orił przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego, dyrektor 
katowickiej delegatury NIK, 
dyrektorzy zarządów oraz 
oddziałów przedsiębiorstw 
transportowych. prezydent 
miasta Bielsko - Biała i dy
rektor Zakładu Energetycz
nego.

Jak v ynika i przedstaw»o 
nych przez Urząd Woje
wódzki materiałów, na 4z>eó 
20 listopada br. zaległość* w

wywn ae masy towarowej z 
największych okładów prze 
myślowych naszego woje
wództw: wynoszą 30 tys.
ton. Najdotkliwiej oraki tran 
sport«w odczuwa resort le
śnictwa i przem rsłu drzew
nego. Zapotrzebowanie na 
odpowiedniego przeznacze
nia wagony PKP realizu- 
ie w ostatnim okresie w ok. 
30 proc.

Prace za- i wyładunkowe 
utrudnia, a tym samym wy- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 11

dzim.cn
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Pierwsi absolwenci
(DOKOŃCZENIE ZF «ITR. 1) 

kresu lirjum ogólno) -ztał- 
cącego przewodniczący Z«r 
rządu Wojewódzkiego ZMS 
Jerzy KAPIAS - jest wład
nie stwrrzanie zatrudnionym 
szans aktualizacji wiedzy.

I zadanie to spełnia 
ZMS-owska placówka do
brze. Doić powiedzieć, że 
w roku przyszłym Woje
wódzki UR prowadzić bę
dzie około 300 kursów dla 
10 tysięcy uczestników — od 
kursów zawodowych poczy
nając, poprzez studii, ekster
nistyczne z zakresu liceum 
ogólnokształcącego i techni
kum, kursy przygotowawcze 
dla kandydatów na wyższe 
uczelnie aż do pełnych stu
diów wyższych. Już w lutym 
przyszłego roku uruchomio
ne bowiem zostaną w Cie
szynie, studia z zakresu pe
dagogiki pracy kulturalno- 
oświatowej, a w perspekty
wie widz, się nawet potrze
bę utworzenia studiów pody
plomowych.

Spotkanie z pierwszymi 
absolwentami ZMS-owskiego 
„ogólniaka” miało uroczystą 
oprawą. Na imprezą z tej 
okazji, zorf r izowaną przez 
Zarząd Wojewódzki ZMS 
oraz Wojewódzki Uniwersy
tet Pobetnicry ZMS w dniu 
6 grudnia, przybyli do Tea
tru im. Adama Mickiewicza 
m. in.; przewodniczący Ra
dy Wojewódzkiej FSZMP 
Jan Gwóźdź, kierownik Wo
jewódzkiego Ośrodka Kształ
cenia Ideologicznego KW 
PZPR Jet >y Piskorczyk, I 
sekretarz KM PZPR T.deusz 
Tomiczek, inspektor oświaty 
Józef Bączek, władze Woje
wódzkiego UR, przedstawi
ciele organizacji młodzieżo
wych, kadra pedagogiczna, 
kierownictwa cieszyńskich 
zakładów pracy i instytucji.

Dobrze korespondował z 
tematem iwocźyst >f.ci wy
kład doc. dr hab. Włodzimie
rza Gorisiowsklego z Uni
wersytetu Śląskiego, „Kształ
cenie ustawiczne jako ważny 
problem społeczny”, w któ
rym pokuszono się o próbą 
osadzenia działalności W1 iR 
ZMS w kontekście dokony
wanej reformy polskiego sy
stemu oświatowego.

Wysoko oc nił również 
działalność Wojewódzkiego 
Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS przemawia jący w imie
niu Komitetu Wojewódzkie
go PZPR Jerzy Piskorczyk. 
Mówca stwierdził m. in., że 
program VII Zjazdu będzie 
wymagał od nas wszystkich 
nie tylko zaangażowania, 
lecz również coraz wyższego 
poziomu wiedzy i kwalifika
cji i w tym właśnie zakre
sie neleży widzieć rolę Wo
jewódzkiego UR.

Najbardziej podniosłym 
momi nttrr uroczystości było 
wręczenie dyplomów 64 ab
solwentom eksternistycznego 
studium z zakresu liceum 
ogólnokształcącego, którego 
dokonali: przewodniczący
Pań twowej Komisji Egza
minacyjnej mgr Władysław 
Grzyb i dyrektor Woje
wódzkiego UR Cza sław Bre
da.

Słowa serdecznego podzię
kowania za zorganizowanie 
studium i umożliwienie w 
ten sposób zdobycia średnie
go wykształcenia niemłodym 
już w większości ludziom, 
zwłaszcza zaś obarczonym 
podwójnymi obowiązkami — 
zawodowymi i odunnymi 
— kobit lom złożyła w imie
niu dyplomantów M_iria Wa- 
doń.

W części artystycznej d. ł 
progran Zespół Pieśni i Tań
ca Ziemi Cieszyńskiej oraz 
kabaret „Kornik”. in)

Prezydium uroczystości w Wojewódzkim Uniwersytecie ■ Robot- 
^liczym ZMS. • Fot.: Jonlno Clugelt^

TY
Ostrawa

WTOREK. 18 GRUDNIA
18.45 Szkoła sportu. 18.00 I o- 

b inocka. 18.10 Na łowieckich 
ścieżkach. 20.30 Przeprowadzka
— film australijski.

ÓE ODA. 17 GRUDNIA
17.10 Młodymi oczvmi 18.00 

Dobranocka. 18.18 ..u,v,-moło- 
rewia. 18.40 Chwila piosenek. 
SOJO Człowiek z drugiej strony
— dramat filmowy.

program II: 18.30 Szwecja — 
CSRS — spotkanie olimpijskie. 
20.45 Gorączka złota — film 
USA.

PIĄTEK, 18 GRUDNIA
8.00 Czekam w Mente Carlo_

film polski. 14.00 Szwecja — 
CSRS _ spotkanie Uni owe. 
18.00 Dobranocka. 18.30 Kino 
krótkich filmów. 10.30 Menyhert 
Sim — film węgierski. 23.40 
Nieoczekiwany wieczór — ko
media.

Program II: 10.00 Przyoadek 
Maurycius — inscenizacja tele
wizyjna.

SOBOTA. 80 GRUDNIA
11.00 Finlandia — CSRS — 

spotkanie hokejowe. 14.00 Szwe
cja — CSRS — spotkanie w te
ru ie ziemnym. 21.45 Historycz
ny film francuski. 33.25 Bramki, 
punkty, sekundy.

Program II: 15.88 ZSRR — 
Szwecja — potkanie hokejo
we. 18.30 Tęileii — ostatnia 
część serialu produkcji Jugosło- 
wiańs~:iej.

Ponadplanowa produkcja wartości 90 min złotych

loklody procy zdkończn rok

Bležqcy rok zbliża się ku końcowi. Zakłady 
produkcyjne Cieszyna dokonuję wstępnej ana
lizy efektów swej pracy. Zadanip planowe dla 
wszystkich zokładów naszego miasta za 11 

miesięcy bleżgcego roku zawierały się w wartości 
4 mld złotych. Zamierzenia te zrealizowano w 102,5 
proc., zachowujgc dynamikę przyrostu produkcji w 
stosunku do analogicznego okresu roku ubiegłego, 
wyrażajęcę się w 6,6 proc.

Plany operatywne listopa
da zrealizowano we wszyst
kich naszych jednostkach 
przemysłowych w 106,3 proc, 
z wyjątkiem elektrowni, co 
— oczywiście — odnotować 
należy jako sukces.

Do tak wysokiego prze
kroczenia zadań przyczyniły 
się przede wszystkim „Ter- 
mika” (109.6 proc.), F AC U 
(106,3 proc.), „Celina” (108 
proc.) i „Polvid” (106.7 proc.) 
Cyfry te '"skazują, że w li
stopadzie utrwaliła się wy
soka tendencja wzrostu rea
lizacji założeń planowych.

Bilans 11 miesięcy bielą
cego roku najpomyślniej wy
padu, gdy brać pod uwagę 
tzw. jednostki samodzielne, 
a latem nie wchodzące w 
skład większych przedsię
biorstw mających swe dy
rekcje poza Cieszynem, w 
Zakładach Kartoniarskich, 
które przekroc’yly plan 11 
miesięcy o 6-6 proc., w „Pol- 
vidzie”, który uzyskał ten 
snm r< zultat. w Spółdzielni 
Tapicerów, załoga której wy
pracowali nadwyżkę 5,5 
proc, i w „Aspie”, która 
zrealizowała zadania plano
we analizowanego okresu w 
105 proc.

Najlepsze efekty uzyskała 
Drukarnia, w której wypra
cowano ponad plan 9,2 proc, 
zakładanej wartości.

Wszystkie samodzielne jed
nostki przemysłowe naszego 
miasta dały jak dotąd dodat

kowo 51 min złotych.
Ponad 30 proc, całej pro

dukcji zakładów trafie bez
pośrednio na rynek. Najlep
sze osiągnięcia w tym zakre
sie odnotował „Zampol”, za
opatrujący handel w poszu
kiwane zamki błyskewiczne.

Spośród zakładów niesa
modzielnych największym 
cieszyńskim producentem 
rynkowym jert „Olza". Jej 
roczna produkcja ma war
tość 0.5 mld złotych. Plan 11 
miesięcy br. przekroczono w

tym zakładzie o 18,6 min 
złotych. Uzyskana do końca 
roku produkcja wpłynie na 
poprawą zaopatrzenia rynku 
w galanterię cukii rniczo- 
czekoladową, co nie jest bez 
znaczenia, zwłaszcza w okre
sie przedświątecznym.

Godzi sią również pny tej 
okazji przypomnieć, że war
tość eksportu cieszyńskich 
zakładów w stosunku do a- 
nalogicznego okresu roku u- 
biegłego wzrosła o 20,7 proc. 
Jest to głównu zasługą „Cel- 
my”, która wysyła za grani
cę 23 proc, swojej produkcji, 
oraz FACH-u. który produk
cje eksportowa zwiększył 
3 "-krotnie. 17-pro' 'entowy 
spadek produkcji eksporto
wej zanotowano natomiast w 
„Fint idzie” i w „Termie ”.

W sumie wszystkie zakła
dy pracy naszego miasta da
ły w ciągu minionych 11 
miesięcy dodatkową produk
cję wartořci 90,4 min zło
tych. (J) 

Jedno z gniazd kontrolnych szerokiej gemy unikalnych urzą
dzeń sterujących I wyłącznikowych, produkowonych w Fabry
ce Automatyki Chłodniczej w Cieszynie. • Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

Świąteczne zakupyBRAWO 
skoczowscy 

kuźnicy
Klub Hnnorowvch D wców 

Krwi dzieła przy Zakładzie 
nr 4 Fabryki Samochodów 
wręczono je sekretarzowi 
Małolitrażowych w Skoczo
wie od roku 1973.

W klubie znajduje Jiię już 
180 osób, czyli ponad 10 proc, 
załogi. W ubiegłym roku 
krwiodawcy ze Skoczowa od
dali 80 litrów tego cennego 
leku, w tym roku zamierza
ją tę ilość przekroczyć.

Dnia 28 listopada 40 człon
ków klubu za Skoczowa przy 
jechało do stolicy na wyciecz 
kę zorganizowaną dla nich 
przez dyrekcję zakładu, or
ganizacje społeczno-politycz
ne i koło PCK. Przy okazji 
postanowili oni oddać 8 litrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sywnie przez cały grudzień. 
Stworzyło to możliwość roz
łożenia zakupów na cały mie 
siąc.

Już w pierwszej dekadzie 
grudnia w sklepach pojawiły 
się rodzynki, orzechy włos
kie i laskowe, w ostatnich 
dniach migdały, suszone śliw 
ki I mak. Od dłuższego już 
czasu można także nabyć po
marańcze i cytryny, obecnie 
również banany.

W ostatnich dwóch tygod
niach znacznie zwiększył się 
asortyment ryb. Są śledzie so 
lone, jest duży wybór wędzo

ki< rnirzo - garmażeryjny or
ganizuje W Cieszynie WSS, 
mniej więcej w tym samym 
czasie tradycyjnie już gnftro 
nom la zaprasza na swój kier 
masz. Liczne placówki hand
lowe przygotują pokazy kuli 
narne i degustacje.

Do atrakcyjnych przedświa 
tecznych imprez zaliczyć trze 
ba także dwa pokazy mody, 
organizowane przez „Otex" i 
WSS. (J)

• e e

UDANY KIERMASZ
Urządzane przez cieszyń

ską WSS w Fabryce Sprzętu 
El< ktrogrzejnego TERMIKA

CZWARTEK, 18 GRUDNIA
0.50 Człowiek z drugiej stu- 

ny — dramat filmowy. 15 U 
Szkoła sportu. 17.25 CSRS — 
Szwecja — spotkanie hokejowe. 
20.20 Polubowny sędzia — ko
media telewizyjna.

Program II: 20.20 Trzy żywo
ty — inscenizacja telewizyjna,

NIEDZIELA, 31 GRUDNIA
8.35 Nieśmiertelne melodie — 

fUm Woski 14.00 Ponc.udni« 
•portowe. 18.00 Dobranocka. 
10.35 Bramki, punkty, sekundy. 
30.00 Romeo z autobusu — ko
media telewizyjna.

Program II: 18.33 z kamerę 
na drogach. 30.00 Kean — insce
nizacja telewizyjna.

krwi do Banku Krwi Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Wśród oddających krew 
znaleźli się zasłużeni dawcy 
krw,: Stanisław Ligocki, An
toni Żerdka. Janina Stekla, 
Helena Heller, Stanislaw 
Wendsel, Józef Borueh, Sta
nisław Głussek.

WIELE RADOŚCI I ZADOWOLENIA sprawią najbliższym praktyczne upominki 
GWIAZDKOWE 1 NOWOROCZNE zakupione w licznych naszych placówkach 
handlowych

proponuj emy:

★ tkaniny jedwabne, bawełniane 1 weł
niane,

★ wyroby dziewiarskie,
★ konfekcję damską, męską i młodzie

żową,
★ obuwie damskie, męskie i dziecięce,
★ pościel,
★ artykuły gospodarstwa domowego, 
lAr sprzęt elektrogrzejny i oświetleniowy,
★ artykuły kosmetyczne i perfumeryj

ne,
★ zegarki ręczne, kominkowe 1 ścienne,
★ artykuły pamiątkarskie,
★ zabawki dla dzieci.

Z okazji świąt organizujemy w dniach 21 — 24 grudnia br. 
TRADYCYJNE KIERMASZE 

garmr eryfny —. w garmażerni, Rynek nr 17 
cukiernicze — w sklepach: „Kapturek” ul. Armii Czerwonej 18, nabiałcwo- 

cukiernlczym, pl. Inwalidów Wojennych nr 5, Pawilonie „Ciesz- 
ko”, uL Chopina.

ZAPRASZAM' I ŻYCZYMY DOBRYCH ZAKVPÖW!

O/Konzum Robotniczy, Cieszyn

194kr

nych 1 wszalkiefo rod-.ťu fi
letów. Tuż przed świętami 
uruchomione zostaną ponad 
to dodatkowe punkty sprze
daży żywych karpi. W Cie
szynie będzie ich 12.

Sprzedaż choinek natural
nych prowadzona będzie na 
placu kiermaszowym przy 
ulicy Szersznika.

Tuż przed świętami pojawi 
się na rynku dodatkowa Ilość 
mięsa i wędlin wyższej jakoś 
ei.

W dniach od 21 do 28 grud
nia atrakcyjny kiermasz eu-

kiermasze artykułów przemy 
iłowych, głównie resztek tka 
nin odzieżowych, dziewiars- 
twa i wyrobów pończoszni
czych cieszą się u załogi tego 
zakładu zrozumiałym powo
dzeniem.

Przedświąteczny kiermasz 
wyrobów z dzianiny, koszul 
i pończosznh.tw- odbył się 
w TERMICE dnia 11 bm. 
O zainteresowaniu oferowa
nymi przez handel wyroba
mi świadczy utarg, wyno
szący ponad 60.000 złotych.

(tk)

KRZYSZTOF JANIEC z Bie
lawy koło Wałbrzycha, ja 
ko junak Ochotniczego 
Hufca Pracy przebywał 

czasowo w Jkoczmv,1-, gdzie 
pracując w Zakładzie nr 4 
Fabryki Samochodów Małoli
trażowych, w krótkim czasie 
dał się poznać jako awantur
nik, niezdyscyplinowany 1 trud 
ny do współżycia w grupie K>° 
łecznej.

W dniu 18. 8. br., spacerując 
ulicami Skoczowa. Janiec po
znał dwie dziewczyny oraz prze 
bywającego w ich towarzystwie 
młodzieńca. Krzysztof Janiee 
zaproponował wspólną, zakra
pianą alkoholem zabawę na 
wolnym powietrzu. Gościnny 
junak po zaopatrzeniu adę w 
kilka butelek wina udał się z 
nowo poznanymi znajomymi 
nad Wisłę, gdzie w zaroślach 
wesoło spędzali czas aż do za
pad uęda zmroku.

Kiedy Krzysztof Janiee oc
knął się z kompletnego zamro
czenia alkoholem, gorąco za
pragnął mocnych przeżyć ero
tycznych. Pi ze< hortząc kolo 
dworca PKS, 'auważyl że na 
skrzyżowaniu dróg w pobliżu 
mostu nad Wisłą stoją dwie 
młodziutkie 1 zgrabne dziew
czyny, które bezskutecznie usi
łowały zatrzymać przejeżdża
jące w kierunku Ustronia sa
mochody.

Później okrzalo »ię, te hyły 
to Urszula G. 1 Helena P„ któ
re, pracując jako pielęgniarki 

w Śląskim Szpitalu Reumatolo
gicznym w Ustroniu, nie miały 
w Skoczowie połączenia auto
busowego 1 -jtost. chclały 
zdążyć do pracy ne nocną 
smlanę.

Pijany mlodaleniac podszedł 
do dziewcząt 1 starał się na
wiązać z nimi rozmowę, dając 
m. In. do zrozumienia, te mo
gliby wspólnie spędzić kilka 
nocnych godzin. Dziewczyny 
nie zareagowały na umlzgi za
lotniku 1 zaczęły oddalać się w 
kierunku oświetlonego dwor
ca autobusowego. Krzysz
tof Janiec nie dał Jednak za 
wygraną 1 wytrwale podążał za 
nimi, a gdy dalsze dogadywa
nia nie odnosiły żadnego skut
ku. znienacka uderzył Helenę 
P. w tył głowy, skutkiem czego 
wymieniona upadła na chodnik. 
Rozjuszony chuligan w podob
ny sposób zaatakuwi ł Urszulę 
G., którą po powaleniu na zie
mię zaczął wlec do pobliskich 
s urośli.

Sekretarz KW PZPR Stanisław Szczepanik wmurowuje akł 
erekcyjny w fundamenty przyszłego przedszkola I domu stra

żaka w Nlerodzlmly. • Fot.: Erwin Horzyk

Nowe dla Ustronia
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

klub młodzieżowy w Zespo
le Szkół Technicznych, wy
konany społecznie przez 
członków ZMS i ZHP. W pi 
wnicach starego budynku 
■szkolnego wygospodarowano 
pomieszczenia na miej ce za
baw 1 rozrywki. Wydzieleń > 
także salę na izbę pamięoi i 
tradycji- Wkład młodzieży

.izacuje aię na ponad 130 tys. 
złotych.

Doceniając wkład i zaan
gażowani! społeczeń itwa us- 
trońsk.ego 1 zakładów prac r 
w realizacje programu gos
podarczo-, połei znego rozwo
ju środowiska — Komitet 
Miejski PZPR I Rada Na
rodowa postanowiły uhono
rować najbardziej ofiarnych 
obywateli symboliczną pa
miątką „Za zaslngi dla mia
sta”.

Wojewódzki Zespól Poselski
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1) 
dluza postoje wagonów brak 
zmechanizowanych urządzeń. 
Szczeglnie dostawy' materia
łów dla budownictwa rozła
dowywane są zbyt długo, a 
do przewozu kruszyw nadal 
nie stosuje się wystarczają
cej ilości kontenerów.

W sukurs przeciążonemu 
transportowi PKP przycho
dzi tabor samochodowy, któ
ry w IV kwartale br. same
go tylko węgla przewiezie 
64.000 ton.

Zarządzeniem wojewody 
bialskiego powołany zostuł 
do życia Sztab d-s Uspraw
nień PrsewMzow i Czynnoś
ci Ładunkowych. Efekty dzia 
łanaa tego organu są już wi
doczne. bowiem w wyniku 
odpowiednich dziełań tran
sport samochodowy woje
wództwa prz« wiózł dodatko
wo 52.272 tony mary towa
rowe!, z czego w ramach 
pustych przebiegów 17.182 
tony.

Ciężka sytuacja panuje w 
komunikacji osobowej za
równo w resorcie PKP, jak 
PKS . MPK.

Wiaoomo powszechnie, iż 
trakej; PKP jest przesta ■ 
rżała, a w naszym wojewóťz 
twie bezmałą jednotorowa. 
Uniemożliwia to wprowa
dzanie zmian, zwiększanie 
częstotliwości kursów, do
datkowo zaś bak taboru 
powodują zatłoczeni« pocią
gów.

Tych mankamentów nie 
można wyeliminować drogą 
posunięć organizacyjnych, 
dlatego kolejnictwu na'te
go województwa niezbędne 
są fnwestyetn.

Poważne braki taboru, a 
także fachowego personelu
— głównie kierowców — 
odczuwa PKS. Posłowie byli 
jednak zgodni w ocenie, 'iż 
bardziej elastyczna działał ■ 
ność kierownictw poszcze
gólnych oddziałów oraz do
stosowanie komunikacji auto 
busowej do aktualnych po
trzeb województwa mogą 
przynieść pożądane zmia
ny, a tym samym poprawę 
warunków dojazdu <lo pra
cy.

Dalszego usprawniania wy
maga także samochodowy 
przewóz towarów. Należy 
dążyć do systematycznego 
likwidowania pustych prze
biegów, a co najwazptójsze
— do położenia kresu zbęd
nym przewozom. Jest bo-

wb m powszechną tajemnicą, 
iż drewno na przetarcie wo
zi się do naszego wojewódz
twa z północnych regionów 
kraju, a równocześnie tam 
wysyła de beskidzkie iw .er
ki, jedły i buki. Z miejsca 
nn miejsce przewozi się tak
że żwir, cement, cegłę. Sza
cuje się. Iż zbędne przewozy 
-ngiżutą dziennie ponaH 200 
wagonów kolejowych, co daje 
w ciągu roltu 1 100.000 ton 
przewiezionych materiałów!

Posłowie pod adresem Ko
misji Planowenie, wysunęli 
wniosek niezwłoczni go zre
widowania rozdzielnictwa 
materiałowego powodującego 
zbedne i nieuzasadnione prze 
wozy, a tym samym angażo
wanie śro-lków transportu, 
co w efekcie wplvwa na 
błędna ocene faktycznych 
potrzeb i możliwości re-ortu 
komunikacji.

W drugim punkcie po»ie- iw- 
dzenia postou i<. zapoznali 
sie z sytuacją w energetyce. '

Dla ďu°t.ow-iiUa pewny''h 
wielkości, przi taczamy kil
ka faktów: w roku ub. biel
sko - bialski Rejon Energe
tyczny dostarczył więcej 
en< rgii elektrycznej. ani
żeli wyprodukowała łoi w 
roku 1938 cała Polska. C ' -c- 
me przemysł naszego wo
jewództwa „konsiimuie” 83 
proe. pnergii elektrycznej, 
podczas gdy rolnictwo zaled
wie ok. 1 proc. Rolnictwo 
zatem pragnące wnrowadzić 
przemysłowy charakter gos
podarowania wymaga re- 
elektryfikacji. Nie wystar
cza już bowiem energia 
potrzebna do oświetlenia 
gospodarstwa Potrzebna jest 
moc do napędzania zmecha
nizowanych urządzeń i ma
szyn gospodarskich.

Mówiono także o potrzebie 
zrewidowania dotychczaso
wych norm elektrycznych 
instalacji w budownictwie 
mieszkaniowym, co wiaże 
•ie ze stałym wzrc item sto
sowania coraz nowszych 
urządzeń w gospodarstwach 
domowych.

Energetycy zapewniafą, iż 
zapotrzebowanie przemysłu 
i ludności województwa biel
skiego na energię może być 
w pełni pokryte, niezbędna 
jest jednak budowa szeregu 
odcinków linii przesyło
wych, którymi wytwarza
ną energię będzie można 
dostarczy do odbiorców.

(TK)

ZALOTNY 
chuligan

Urszula G. w pewnjm mo
mencie zdołała wyrwać się na- 
Î'Mtnlkowl, lecz podkise:
ąc fej nogę, ponownie powalił 

ją na ziemię hljąc równocaeś- 
nia półprzytomną dziewczynę 
po tw: rzy. Helena P., mimo do 
znanych obrażeń dala, starała 
się bronić swojej 1 ol< tanki, 
lac« jej wysiłki okazały aię baz 
skuteczn

Dopiero widząc grupę nadbie
gających od strony dworca 
PKS ludni, Kksysstof Janiee 
pozostawił leżącą na aiemi 
dzli yczyną i pr r prawił się 
wpław i rzez Wisłę.

Dzięki natychmiastowej 1 
•ne glcznej akcji skoczowskiej 
milicji, popartej pomocą spo
łeczeństwa, Krzysztof Janiec, 
mimo próby stoiDt.jinia różne
go rodzaju uników, po kilku
nastu minutach został ujęty 1 
zgodnie z rcntrnowlenlem pro
kuratora jut w następnym dniu 
osadzony w a.e»zc.L« śledczym 
w Bielsku-Białej.

W trakcie postępowania kar- 
no-praygotowawcz« go okazało 
się, ta na skutek pobicia Urszu
la G. doznała poważnych obra
żeń dała 1 pczez dłużony okres 
muslała korArstać z leczenia 
szpitalnego. Okazało aię rów
nież te Krry-ztof Janiec przed 
zaciągnięciem się do OHP pra
cował w Zakładach Przemysłu 
Drzew.Kgo w Bielawie, gdzla 
r iw.itet dal alą poznać Jako 
awanturnik 1 bumelant, co w 
KonbckWtincjl doprowadziło po 
dw mlesl .t nym okresie zatrud 
nienla do rozwiązania z nim 
tosunka pracy w trybie dyscy

plinarnym.
wymieniony przyznał się w za
sadzie do wszystkich zarzuco
nych mu czynów.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd 
Rejon >wy w C.eezynie zwa
żywszy z jednej strony młody 
wiek oskarżonego, z drugiej 
zaś strony jego wyjątkowo zlą 
opinię, skaza! go na i rok i 8 
mles. pozbawienia wolności, a 
ponadto orzekł na rzees po
krzywdzonej Urszuli G. nawląz 
kę w kwocie 2000 zł, zaś na 
rzecz Heleny P. w kwocie 1000 
xł. Niezależnie od powyř- [o 
wymieniony został obciążony 
kosztami postępowania i opłatą 
sądową w kwocie 3000 zl.

Krzysztof Janiec zapowie
dział, iż skorzysta z przysługu
jącego mu prawa wniesienia 
rewizji.

RENRYK ZALESKI
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KLIMAT WYSOKIEJ AKTYWNOŚCI produkcyj
nej I społecznego zaangażowania mieszkań
ców bielskiego województwa towarzyszył 
obradom VR Zjazdu PZPR w Warszawie, a po 

Ich zakończeniu stał się najlepszym wyrazem popar
cia dla podjętych przez Zjazd uchwał.

Głęboko zapadły ł ' świado 
mość u-jrefo . połccsenstwa 
iłowa Edward GierKa, te 
„jedyni miara oceny każde
go obywatela jest K( > pra- 
*, postawa Ideowa i moral

ni. „Rzetelna praca własna, 
“acuni k die pracy fnnjclli i 
dl. lej owoców — mówił >e 
zjazdowej trybuny przywóo- 
ca partii polskich “comunis 
tów — stanowił, ni.czm, 
integralną cześć soc.Blistycs- 
nej wi Mjimoścl. Nie lua i 
nie powinno być innej drogi 
de esobistego odaeni i 
materlolnegi -Łi innej O'SJ 
stawy oi latysfakcjk moralnej 
I prestiżu społecznego, aniże
li osobista praca i r iługa dla 
narodu, państwa i socjaliz
mu'* *.

złomu <ycią cułego ni iŁego 
.i irodu. Zatem człowiok, 
jego codzienn- byt musi być 
głównym przedmiotom tro
ki ci <ej naszej partyinoj 
działalności.

J< Jnj m z ważnych zadań, 
jakie postawił VII Zjazd, 
jest zabezpieczenie w przy
szłej pięciolatco dals/ego 
wzrostu realnych płac 
wszystkim ludx.„m pracy.
* tóry ma wynieść minimum 
16 — 18 proc “rzest >t."ana 
przy tym będzio zasada ści- 
słego i w ązku między ilością 
i iakcścią piscy a poziomem 
wynagrodzeń

Rośnie znaczenie k a d r w 
naszej g< ixxlarce. Stąd też 
konieczncjc pełnego wyko
rzystania wiedzv i umiejęt
ności zawodowych wszyst
kich pracowników, a zwłasz
cza racjonalnego zatrudnia
niu młodych wkraczających 
w wiek produkcyjny roczni
ków. Zakłady pracy musz) 
zaebać o zapewnienie waran 
\ów ws-.echstronnego rozwo 
ju osob wości rozpoczynają
cej karierę zawodową młó- 
dreży warunków jej ksztal 
cenie i ideo..’o-morelni go 
dojrzewania.

Decyzja Zjazdu, nacląpi w 
latach 1976 — ’98ü dalszy 
wzrost poziomu rent 1 e- 
m e r y t u r. doskonalony też 
będzie polski mo« 1 sys. >niu 
rentowe- emerytalnego. Sta
nowi to wyrr - ogromnej tro 
ski partii o byt tych, któ
rzy wnieśli zna c|ńy wkład 
w nasz dotychczasowy roz
wój, a którzy nie mogą iuż 
z racji wieku czy stonu 
zdrowia czynnie uczestniczyć 
w działalności produkcyjnej.

„Partia uznaje — czytamy 
w Uchwale VII Zjazdu — iż 
w interesie socjalistycznego 
rozwoju kraju leży umac
nianie rodziny jako podsta
wo wtigo ogniwa społeczen- 
twa"“. Sprawę rodziny 

uznano za tak walną że 
znalazła ona obecnie również 
odzwierciedlenie w statucie 
partii, który na.Jadu na ka
żdego PZPR--owca obowiązek 
troski o rodzinę, o wycho

dnie dzieci. Obchodu n is 
bowiem nie tylko to, co 
członek j >rtii robi i jak ro
bi w miejscu pracy, ale tak
że — jakim jest w rodzinie, 
której kształt powinien w 
p< łni odpowiadać naszej ide
ologii, soc jalistyczni ni nor
mom współżycia społeczne
go.

VII Zjazd poświęcił ari ele 
uwagi poprawio i. trunków 
prac i życia kobiet, za
pewniania im godnego miej
sca w polskim społeczeńs
tw!« Trzeba umacniać sza
cunek dla nich — zarówno 
dla kobiot nracujricych aa- 
wodowo, jak i wychowują
cych dci c* — trzeba im u- 
mo. liwia! awans społt czny

Meldunki, jakio napływają 
do Redakcji z rożnych zakła
dów pracy i środowisk, do
wodzą, że ludzie pracy nasze 
go regionu dobr’.e odczytali 
intern je kierownictwa partyj 
nego, że uznali progr .ti u- 
chwalony przez VII Zjazd 
PZPR za swój wła-ny.

ZAŁOGA GARBARNI 
WYKONAŁA PODJĘTE 

ZOBOWIĄZANIA
Jak nas poinformował dy

rektor Gi rbarni w Skoczo
wie mgr Stanisław Grlocz. 
załoga zakładu wykonrła w 
pełni zobowiązania podjęte 
dla uczczenia VII Zjrzdu 
PZPR.

Wyprodukowano 19 tys. me 
trów kwadr, obvwiowych 
skór cielęcych wartości pra
wie 12 min złotych ponad

plan, zaś 18 członków zakl i- 
dowego kola ZMS przepraco
wało społecznie jedna dniów 
kg, uzyskując dodatkowa pro 
dukcję warto Ici ok. 400 tys. 
złotych. Członkowie Fgzi ku- 
tywv POP i pracownicy śred 
niego dozoru zapake- sli w 
ramach zobowiązań 3 tys. me 
irów kwadr. skór przeznaczo
nych na eksport.

W-konnno takz.e prace po
rządkowe na rzecz zakładu.

Człon« k zakładowego koła 
ZMS Bolesław Madzia prze
prowadził natomiast ipułcc ■- 
nie w< własnym zakres!-, 
remont ciągnika C-329. War
tość jego tynu wynosi ok. 
15 tys. złotych. (n)

PLON 
NIEDZIELNEGO 

CZYNU
W przeddzień i odpoczęcia 

obrad I II Zjazdu PZPR mło
dzież ZMS-owska Fabryki 
Sprzętu Elektrogrzejnero 
TERMIKA, stanęła na poste
runkach pracy, by w ten spo 
sób uczcić partyjne forum. 
Łącznio tego dnia w wydziale 
narzędziowni oraz w produk
cji 60 młodzieżow ców przepra 
cow .Jo 390 rodził., diiac do- 
JrtKOwri produkcję yrartości 
ICO 000 zł.

Wyprą owinę pieniądze 
ZMS-ÙV y CER..IIKI przeka

'i na Fundusz Akcji Socjnl 
nel Młodzieży. (tk)

PONADPLANOWE 
USŁUGI WARTOŚCI 
2 MLN ZŁOTYCH

W dniu 8 bm. w którym 

rozpoczął obrady VII Zjazd 
Partii. załoga Miejskiej 
Przedsiębiorstw a Gospodarki 
Komunalnej w Cieszynie wy
konał. plan usług na r< k 
1975 w wysokości 26 min zło
tych.

Tegoż dn - pracownicy 
MPGK zrealizc raił Czyn 
Zjazdowy. Wartość ponadpla
nowych usług wyniesłs 2 
min złotych. ,n)

PORWALI 
PRZYKŁADEM INNYCH

Czołowym organ Havlem 
Czynu Zjazdowego w „Ko-- 
nudaie*'  jest K-roi Sadlik, 
który porwał swoim przykła
dem innych. Dzięki temu 
unorzadkowana ostala ul. 
Bielska w Cieszynie, zaś wio
sny nlac magazynów« prz< d- 
siębierstwa uzyskał utwar
dzoną nawierzchnię.

Długoletni pracownik Ke
tonowe o Przedsiębi".stwa 
Remontowo - Budowli nego 
Paweł Wawr: aci Podjął zo
bowiązanie wartośii 5 tys. 
dotych. Brygada RPRB w 
składzie: Marian B.ncsyk, 
Jan Gasiak, Gustaw Małysz, 
Aleksan*1er  Moroszczuk i Jó
zef Wróbel wvkonafa nato 
miast ponadplanową produk
cję stolarski- wartości 25 tys. 
złotych. Każdy z członków 
brygady ma również na kon
cie 10 godzin pracy społecz
nej.

W Wojewódzkim Zarządzie 
lilie i Mostów do czołowych 
realizatorów Czynu ZUzdo- 
wego należy: Stanisław Cug, 
Eugeniusz Golecki i Stani
sław Kopiec. Służą oni rów
nocześnie wzoi em jakości 
wykonywanych przez siebie 
prac.

NIE TYLKO 
DOTRZYMALI 

SŁOWA..
Kolektyw pracowniczy pod 

kierunkiem Henryka Byrtka 

ze Spółdzielni Praey Tapice
rów podjął dla uczczeniz VII 
Zjazdu zobowiązania produk
cyjne wartości 370 tys. zło
tych. faktyczna wartość po
nadplanowej produkcji wy
niosła jednak do dnia rozpo
częcia obrad w Warszawie 
milion złotych.

Zolls Cieślar. Zofia Duda i 
Małgorzata Matuszek z tejże 
i półdzielnl zadeklarowały do
datkowo prace przy pnHturo- 
waniu mebli wartości 150 
tys. złotych, ssumę tę udało 
im się ednak podwoić. Po
dobnie Mateusz Dziadek. Sta ■ 
nisiaw Matuszny i Stanisław 
Wisła zamiast zadeklarowa
nych 200 tys. uzyskali ponad
planowa produkcję wwrto^ci 
ZOO tys. złotych.

PRZED TERMINEM
W dniu 5 grudnia załoga 

Cieszyn ikich Zakładów Kor— 
toniar_ł.ich wykonała roczny 
plan wyrażający się wartoś
cią 90.100 tys. złotych.

Do końca bielącego roku 
pracownicy „Kartonu” dadią 
krajowi poszukiwanych opa
kowań za sumę 5.5«. tys. zł.

(e>

W dniu 12 grudnia cieszyń
ski Browar wykonał roczn< 
"łan prcdukcji piwa. Dodat
kowa produkcji, kton do 
końca br. wyniesie ck. 6.000 
hl wpłynie na nulepszonie 
rynku w okresie świątecz
nym.

Plan 5-Ietni prace wnicy 
Browaru wykonali już we 
wrześniu br.

Dnia 17 grudnia zadania 
planu 5-letniego z dodatkową 
prouukcją sprzedażną wartoś 
ci 3 min złotych wykona 
załoga „Aspy".

W czasie okolicznościowego 
zebr_nia szczególnie za-łuoo- 
nym wręczono dyplomy, wy- 
»ózni-nia i pis mne poi hwa- 
ły. VI gronie najofiarmej- 

lych znaleźli się m. in. Em. 
lia Latocha, Franciszek Plin
ta, Józef Głąbek, Edward 
Wawrzyczek t Witold Chmiel

W okresie Zja<xlu swoje 
roczne pli ny wykonały rów
nież Cieszyńska P-ukarnia 
Wydawnicza i „Olza".

(DOKOŃCZENIE ZE tsTR. II 

ambasador Jugosławii w Pol 
sce Michaiło Sz wabić.

Gości > interesowali się ży
wo produkcją FSM, jako że 
Jujorławia rosiada podobny 
zakład w Kragujewcu. Wzn 
szająca bv’i swobodna po- 
Žav ędka z frezerem Janem 

wi rrskim, któi y — jak się 
okazało - walczył ze wspól
nym hitlerowskim Wrogiem 
w szeregach junocłowiań 
sklej partyzantką.

Spotkanie z załogą FSM 
przekształciło się w sponta
niczny wiec na rzec: przy
jaźni 1 wszechstronnej współ 
pracy między naszymi na
rodami, kraami i partiami. 
Jak stwierdził w -wym przi - 
mówieniu « kretarz KC 
ZK.T Vojíni v Srzentic, 
współpraca ta rozw.ja się 
we wszystkich dziedzinach 
— politycznej, gospodarersj.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ref 3uzińskł — I sekretarz 
Komité* u Wojewódzkiego Ka 
zimiera Olsr-iw ki — wice
prezes Rady Ministrów i 
Aleksander Kopeć — mini
ster przemysłu maszynowego, 
w Komisji Statutowej: Józefa 
Salek — przewodni' taca Wo
jewódzkiej Komisji Kont-oli 
Fa-tylnej, w Komisit Man
datowej: Stanisław Kowalski
— I sekri :t irz Komitetu Mit j 
skfegc w Żywcu.

We wtorek. 10 bm. doko
nano wyboru Komisji Wy
borczej, w skład którei we
szli także: Jó-.ef Bu. Ińsk“ — 
I sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Bielsku- 
Białej i Stanisław Krupa — 
brakarz Zakładów Elektro- 
Maszvnowvch CELMA w 
Cieszynie.

W trzecim dniu VII Zjaz
du prowadzono dyskusję w 
*7 zespołach problemowych, 
obejmujących temat v< znie 
wszystkie dziedziny działania 
pnrtii i państwa- Ogółem za
brało głos w ze połach 789 
dr-kutantów. w tym ównież 
delegaci wojewódzkiej orga
nizacji partyjnej bialskiego 
regionu którzy przedstawili 
doświadczenia naszych ogniw 
PZPR, przemyślenia i wnio
ski, które zrodziły sio w to
ku przedzjazdowe] debaty. 
Głos zabierali:

W Zespole I (Dalazy rozwój 
przemysłu, pełń- wykorzy
stanie zdolności produkcyj
nych 1 poprawa jego efek
tywności): Stef, n Góralik — 
kontroler jakości FSM w 
Bielsku-Białej.

W Zespole ÏI (Zadania w 
dziedzinie polityki rolnoj i 
wyżywienia n«rodu): Elżbie
ta Stołowska — naczelnik 
gminy Lanckorona.

W Zespole IV (Prograhio- 
wanle, rozwój i realizacja 
budownictwa mieszkaniowe
go): Stanisław Gronkowski
— zastępca dyrektora Przed
siębiorstwa Budownictwa O- 
ąólnego w Oświęcimiu.

Spotkonio zogronicznych gości
naukowej « kulturalnej — a 
istn. ją waru i-ki jej rozsze
rzania i pogłębiania.

Bnentlc w ciepłj eh sło
wach podziękował załodze 
FSM za możliwość zapozna
nia się z osiągnięciami fab
ryk,, która przyczynia się do 
n zwolu poi, kiej mot ’ry a- 
cji, zá dowody śympatii dla 
narodów Jugosławii i jpj kc 
munistyc-.nej partii.

Wizyt i zagranicznych goś
ci VII Zjazdu w Oświęcimiu 

OZJ L*ęła  się od złożenia 
hołdu ofiarom hitlerowskie
go terroru- Wiązanki kwia
tów pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Pamięci Ofiar 
Faszyzmu złożyły delegacje: 
Meksykańskiej Partii Komu- 
ni dyesnej z członkiem Ko

mitetu Wykonawczego KC 
Antonio Fi n o Guticreicm, 
Ludowej Partii Panamy z 
członkiem Biura Polityczne
go KC .hon’ .sem Lutherem 
oraz Włoskiej Partii Komu
nistycznej z sekretarzem KC 
Ugo Pechiolim.

Z Brzezinki meksj kańscy 
i panamscy goujie r lali się 
w towary st wie sekretarza 
KW Pż-GR Jana Chodury do 
Zakładów Chemicznych „O- 
święcim”, gdzie zapozn iU 
się z wszechstronnym dorob
kiem kombinatu.

Podczas spotkanie, w Osie
dlowym Domu Kultury prze 
mawiał w imieniu delega
ci! meksykańskiej Antonio 
France Gutiere.1, który 
.stwierdził, że VII Zjazd

MS/ DELEGACI

1J'ZPÍ t mówi doniosły 
wkl d w dzieło budowy so
ci ilistycznego |»ołccser._lW4 
Polski Ludowej, w dzieło 
soo.iaiizmu. demokracji, wy
zwolenia r rodowego i po
koju na całym świecie.

W podobnym duchu utrzy 
mane bylo wvstapienin prze
wodniczącego delegacji pa- 
namskiej Thomi-st Luthera, 
który oświadczył i.in : 
„Wiemy dobrać, ie Polska 
powst .ła z ruin pozostawio
nych przez faszystów. Jest 
ona dziś przykładem uporu 
1 zdeivúowrnir jej kierow- 
niez I siły — partii klasy ro
botniczej. Sukcesy osiągnię
te przez Polskę Ludów j i 
inne kraje socjalistyczne 
i tanowią przykład godny na
śladowania”.

Obyuwa prreirórdenia 
przyjęto zostały przez zało
gę „Ojwięcimic" długo nie 
milknącymi oklaskami. 
_______________________ W 
przemówienia zamleąci» 
„Trybuna Robotn.jza" z dnia 
12 bm.).

M VU /..II7.1I/II
W czw irt •! : delegaci woje 

wództwa bielskiego odbyli 
ipotkcnio z I sekretarzem 

Komitetu Centralnego PZPR 
Edwordem Gierkiem i pre

W Zespole VI (Ro-wój so
cjalisty, mei integracji, współ 
prac? gospodarczej i handlu 
zagranicznego): Ryszard Dzio 

„dyrekt°r w -elny 
Fabryki Samochodów Mało
litrażowych Bielsku-Białej.

w zerpole Vn (Dalszy roz
wój produkcji rynkowej, po
pi wá -opatrzenia rynku 
wewnętrznego, rozwój usług 
oraz doskonalenie pracy hen- 
dlu): Józef _abudek — wo
jewoda bielski. Janina Kas- 
Ę” , J, 011 ~ brygadzl it?-;a 
Za kii dów Przemyślu Skó
rzanego „Cbęhnei

W Zespole Vin (Zadania 
w zakresie doskonalenia sy
stemu planowani zarządza
nia 1 kierowani i gospodarką 
narodową): Stanisław D-i- 
dziak — ntotaw acz maszyn 
w Fabryce Maszyn i Mot - 
reduktoró' „Indukta” w 
Bielsku-Białej.

W Zespolo IX (Zadania w 
dziedzinie ochrony -gdrowia j 
środowiska naturalni yo oraz 
poprawy stanu sanitarneg< 
kraju): Stanisław Jórdec. ka 
— dyrektor Sanatorium „Sta
lowo k” w Bielsku - Białoj.

W Zespole X (Zadania w 
dziedzinio dal zego rozwoju 
nauki i techniki oraz podno
szenia ich roli w soc jalistycz
nym budownictwie): Kazi
miera Blak — jyef kcntooli 
jakości w Fabryce Wtryska
rek w Wadowicach).

Antoni Gładw — prorektor 
Filii Uniwersytetu Śląskiego 
w Ciesz-mie-

W Zespole XIV (Zadania w 
zakresie dalszego pogłębiania 
demokracji): Ryszard Wite*  
— komendant wojewódzki w 
Bielsku-Białej.

W Zespole XV (Froblemj 
umacniania i rozwoju partii 
oraz doskonalenia jej kie- 
rowniczel roli- Zbigniew 
Kloss — I sekretarz Komite
tu Miejsko-Gminnego w Za
tor?«. Józefa Sal- k — prze
wód nic ząca WKKP w Biel
sku-Białej.

W Zespole XVI (Zadaniu 
pai tii, państwa i ruchu mło
dzieżowego w dziedzinie 
kształcenia i wy :how nia 
młodego pokolenia): Jan 
Gwóźdź — przewodniczący 
Rady Woj' wódzk j FSZMP, 
Ryszard Wojtuś — ślusarz 
FSM w Bielsku-Białej.

w dniu 11 brńi Zjazd kon
tynuował di bate plenarną. 
Zabt.1 w ni„i również głos 
1 sekretarz Komitetu W> je- 
wódzkiego PZPR v Bielsku- 
Białej Józef Buziński (tekst

zc-sem Rady Ministrów Pio
trem Jarosiewleacm. W cza
sie spotkania delogat na 
Zj ,M dyrektor naczelm Fa
bryki Samochodów I iałoli- 
trażowych Rywnrd Dsiopak 
wręczył przywódcy partii poi 
skich komunistów miniatur
kę popu! cnego samochodu 
małolitrażowego „fiat 126p", 
który jest wizytówka inicja
tywy i pr cowitcścl ludni pra 
cy naszego rep.onu. Deleg; :i 
województwa bielskiego po- 
’nfc.rmowali Edwarda Gierka 
i Piotra Jaroszewicza, M w 
Id tact 1976—1980 FSM —■ 
produkuje milion popular
nych „maluchów”, a dług, za
ciągnięty na aakup licencji, 
zostanie całkowicie spłacony 
już w roku 1978.

Bezpośrednio pcńem I ee- 
kretai KC i premier spot
kali ię a grupą kobiet, 
wfród których reprezentowa
ne były m in. pracownice 
Południowych Zakładów 
Skórzanych „Chełmek”-

W czw<.r*"m  dniu obrad 
zebr, również głos w dy
skusji minuter przemy iłu 
nu. jenowego AieksanRor 
Kopeć.

W plqikowych obradach kontynuowana była dyskusja, przy
jęło podstawowa dokumenty Zjazdu oraz dokonano wjberu 
najwi|ższych władz partyjnych. Organizację partyjną woje- 
—ództwa biel kiego reprezentuję w nich:

KOMITET CENTRALNY PZPR: 
CZŁONKOWIE

Józef BUZINSK1 — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego, 
Stefan GÓRALIK — kontroler Jakości FSM w Bielsku-Białej, 
Kazimierz OLSZEWSKI — wiceprezes Rady Ministrów.

W Zcbncłe XI (Socjalistycz
ni stosunki ipołaczne): Irena 
Wywin — tkaczka w “Nakła
dach Przemy łu Lniarskiego 
„Lenko” w Bielsku-Białe’

ZASTĘPCY CZŁONKÓW
Jerzy ANTCZAK — reżyser filmowy, Stanisław DOMERADZ- 

Kl — robotnik Kombinatu Chemicznego „Oświęcim", Aleksan
der KOPEC — minister przemysłu maszynowego.

W Zespole XIII (Zadania w 
dzie dżinie pogłębianie p_acv 
ideowo-wychowawczej -, dal- 
szogo rozwoju socjeb G, ;zn< j 
kultury i doskonaleni, środ
ków masowego przekazu): 

CENTRALNA KOMISJA REWIZYJNA 
Elżbieta STOŁOWSKA — naczelnik gminy Lanckorona. 

CENTRALNA KOMISJA KONTROLI PARTYJNEJ 
Józefo SALEK _ przewodnicząca Wojewódzkiej Komisji 

Kontroli Partyjnej.

Fragment prezydium orat, wypełnionej do ostatniego miejsca sali pozjazdowega spotkania.

PEINIEIREAIIZOWAĆ BĘDZIEMY
ASPIRACJE NARODU

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D i zawodowy. Szczególnie wio 
I< jei t do zr< hienia dla po
prawy warunkó” pracy i ży 
Ha kobiety wiejskiej, która 
w zbyt małym stojmiu ko
rzysta z uzyskanych już 
urzec ludzi pracy w naszym 
:raju zdob”czy socjalnych.

Wzrasta rola zakładów pra
cy ■v podojmewaniu przed
sięwzięć służących tworze
niu coraz 1< psąych warun
ków pricy. wypoczyn
ku. r o k r e a c j i pracowni
ków i ich rodzin. Organiza
cjo partyjne i związkowo, 
jak ewnitż kierownictwa a- 
rimir.ii tracyjnc muszą zna
cznie szerzej 1 pełniej zająć 
się modernizacja proce-.ow 
wytw< rezvrh, mechanizacią 
prac cięzKich i uciążliwych, 
milsza wychowywać załogi w 
dbałości o perrądek, zas^A 
czepiać im kulturę pracy.

Decyzja o dalszym wzroś
cie reainvch płac pjo.ąga za 
ob jjotrzebę dokonania 

ydktnego postępu w dzie
dzinie zaopatrzenia — 
mi wił dal„J Józ<7 BUZ7N- 
SKI — W la^ch 1976 — 1980 
dostawy towarów na rynek 
muszą wzrosnąć co najmniej 
o 40—42 proc., a wielkość 
świ idczonsch ludności usług 
m nimum o 60 proc.

Ab’ to uzy-skać, kon._czry 
jest S”’ kolei “ dynamiczny 
wzrost lîrocxukcji ry i- 
k o w e j, wzbogacanie a: or- 
tymentu towarów, pupr wa 
ich jakości. Szcz<: »ómle dyna 
micznie rozwijać się będzie 
piodukcja zmechanizow.- 
nycn artvkulów gospoJars- 
twa domowego, o co najmniej 
77 proc, zwiękjz^ się dosta
wy mebli, jpožvcie mięsa i 
jego nrzetworćy, wyniesie w 
roku 1980 minimum 79 — 81 
kg na 1 mieszkańca.

F uprawa zaopatrzenia w 
artykuły spożywcze zależy 
jednak w pierws 'ym rzędzie 
od rozwoju rolnictwa, 
któremu poświęcono na Zje- 
żdzję wiele uwagi. *V  tej 
dziedzinie wiele mamy do 
zrobienia także w wojewódz 
twto bielskim, gazie istniejq 
znaczne rezerwi, zwłaszcza 
w produkcji mlek-, mięsa, 
warzyw i owocow. Ich peł
ni mu wykorzystaniu jjo'i- 
wlęcona zostanie poli t; ka 
rolna w bielskim regionie.

Wytyczana prze» VII Zjazd 
polityka polepszania jakości 
życia oznacza także potrzebę 
złagt i’i-nia występujących 
trudności mieszkanio
wych. W latach 1976 — 
1980 zbudujemy co najmniej 
LSźi tys. nowych mier-kań 
cuyli o "’eomaù pół miliona 
więcoj niż W bieżącej pięcio
latco. Będziemy robie wszy
stko, aby w naszym woje
wództwie przekroc cyé Zjaz
dowe ustalenia, aby pod ko
niec lat [»"emdzląsiatrch o- 
kres oćzekliwania na miesz
kanie nie przekraczał 2 — 3 
lat.

Zgodnie r decyzjami Zjaz
du. rozwijać będziemy rów- 

meż budownictwo Jedn<wo< 
dzinne, zmierzające w kie
runku lego uprzemysłowię» 
nls.

W dalszym eiągu swe*»  
obszernego - ystąpkenia t 
ęekretarz KW PZPR umóe.J 
znaczenie uchwał Zjazdu dl*  
dalszego ivawoju ochrony 
; drowi*  i irodowisk*  natu
ralnego człowiek*,  zamierze
nia w dziudzinde przemysły 
rolnictwa, j* “_ również oś
wiaty, kultury, sportu 1 tu
rystyki.

„Chcemy, towarzysze 
stwierdził pod koniec przo- 
mówieiUa Józe BUZINSKI 
— hy poprzez działanie par
tii ludzie nas ægo kraju sta
wali się ccraz lepsi, lepsi 
pod każdym względem, by 
naród na oz stawał się mą
drzejszy, dojrzalszy, aktyw
niej: zy, by by> coraz bar
dziej szanowany w świecie. 
Po. rzednia pięciolatka dos
ti rczyła nam ogromnie dużo 
dow irlów r i to, ile możemy 
z»obić. Poszliśmy izybko na
przód, rozwiąrąliśrm wiele 
spraw, ile wiele, i„k wy
nika z uchwały Ziczdu, po
zůstalo do zrobienia w przy
szłej pięciolatce. Ale potra- 
fimv spr stać oczeki iącym 
nas zadaniom. Na pewno im 
uprosti-my".

Podczas ipotkania zabrali 
również głos delegaci na VII 
íjaza etíoftea KL >ZPR, 
kontroler jakości FSM w 
Bielsku-Białej Stefan GÓRA 
LIK. brygadzistka Zakładów 
Przemysłu Skórran go „Cheł 
mek” Janina KASPFRKIE- 
WICZ i nastawiacz maszyn 
w Fabryce Waszyn , Motore
duktor« w „IhJukta” w Bii 1- 
sku-Bl iłej Stanisław DU
DZIAK. Delegaci przedstawi
li swoje osobiste refleksje ze 
Zjazdu, inówlli o spotka
niach bielsklj grnny z 
Edwardem GIERKIEM 1 
Piotrem JAROSZEWICZEM, 
o gorącym przyjęciu, z Ja
kim snotkało się wv'tnpie- 
nie Józefa BT1ZINSKIEGO 
w trakcie dyskusji plenar
ne i.

W czasie sobotniego spot
kania aktywu w Bielsku- 
Białej przemawiali nadto: 
Jerzv S 'RATOWICZ z Zak
ładów Chemicznych w Oś
więcimiu, Anna KOSOW- 
SK z ZPW im. Niedziels- 
kiepo w Bielsku-Bi,ąłe1, Jan 
MIECH — dyrekti r PSK w 
Pr ichnej i Zbigniew MIKTE 
TYN — dyrektor CO im Że
romskiego w Bielsku-Białej.

Uczestn cv spotkań !ą wrs- 
tos< wali list do I aekr darza 
KC PZPR Eówarda 
GIERKA, w którym zapew
niają. że 55-tvsię :zna orga
nizacja partyjna wojewódz
twa bielskiego, i wraz z nią 
enh społeczeństwo regionu 
w nelili nonâera uchwały VIT 
Ziazdii psn»“ i tost octowa 
do ich wcielania w žvcie.

Imprezę zakończyło od- 
śni ewanie „Międzynaradów-

Lczesłn.cg spotkonio. * Zdjęcia: Todausz Kopoczok
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Kolarstwo amatorskie 
forma aktywrjści

Pięcioletnie istnienie Sek
cji Plastyki Ami.tór- 
skiej „Macierzy” za
owocowało już wielo
krotni« wartościowymi ini

cjatywami arty itycznýn ■ 
Nie kusząc się o syntezę 
warto przypomnieć, że sek
cja ta zorganizowała dotąd 
ponad 10 wystaw zbiorowych 
i 50 indywidualnych. Pour 
tym brt ła udział w szeregu 
plenerach, seminariach, wie
czorach dyskusyjnych, eks
pozycjach innych ugrupowań 
amatorskich, a także nawią
zała kontakty arf yst^czne ze 
" rodowiskami elastycznymi 
Polonii zaolziańskiej, wszę
dzie pow: zechm jjąc wiedzę 
o regionie cieszyńskim, pięk
nie krajobrazu i życiu Jego 
mieszkańców.

Usilna i systematyczna 
praca sprawia, że warsztat 
twórczy członków sekcji 
stale się doskonali i znajduje 
uznanie u rze sz miłośników 
sztuki plastycznej.

Dowodem może być nie
dawna wystawa w cie liń
skiej galerii muzealne j. 
Zwiedziły ja setki zaintere
sowanych stałych mieszkań
ców Cieszyna i turystów 
oraz wczasowiczów. Nie' Za
brakło również i młodzieży 
szkoinej.

Wystawa została bardzo 
zgrabnie urządzona. Dziesię
ciu plastyków zgromadziło 
tutaj około 50 przykładów 
włamej twórczej aktywności 
ostatnich czasów.

Prace w większości prekén- 
'iwały przet orzone elemen 
ty natury. Przemawiały do 
odbiorcy interei 'tjącym, in
dywidualnym językiem, po
godą nastroju, optymizmem. 
Wśród technik »potykaliśmy 
akwarelę, temperę, r”sunek, 
linoryt, typ Duża komunika
tywność wcale nie kłóciła się 
tutaj z próbami typowej dla 
nowoczesności abstrakcji.

W szczegółach rzecz prr zo
stawiła się na itępująco: Jan 
Broda zwrócił uwagę swoją 
„Chałupa”, w realizac ji' któ
rej posłużył się temper« i, 
stosując szeroką plamę o du
żej sile ekspresji. Łeepold 
Dziadek w „Widoku na 
Czantorię" i „Słonecznikach” 
ujawnił umiejętność posługi
wania się szerokim pędzlem 
dającym złudzenie kredko
wego malowania patykiem. 
Karol Gruszczyk trzema 
akwarelami dał dnwi < du
żej wrażliwości i kultury, 
tworze kompozycje, bardzo

nastrojowe I miękkie. Kla
sycznym tego przykładem 
mogłaby być praca „Pej
zaż 1”. Bardzo miłe w od
biorze wrażenie robiły także 
pejzaże Jana Gluzy, a śmia
ło cięte linoryty Bronisława 
Kohuta, przedstawiające prze 
de wszystkim zabytkową ar
chitekturę Cieszyna, można 
śmiało zaliczyć do dużych 
osiągnięć w tego typu tech
nice.

I tym razem swoją wy
soką klasę potwierdził Bole
sław Nitra, poza akwarelą 
parający się także od nie
dawna olejem. Jest to pla
styk subtelny, wrażliwy i 
wyjątkowo wymagający. Te 
cechj warsztatu, daleko wy
bieg ijącego poza ramy pos
policie rozumianego amator- 
stwa można było odna/ .żć 
np. w pejzażu „Wybrzeżi ”.

Na wystawie pięknie za
prezentował się również ne
stor amatorskiej pli styki 
cieszyńskiej — Karol Pry
mus, przedstawiają«' część 
plonu ostatniego wojego ro
ku. Duże zainteresowani : 
wzbudzały jego „Kościół 
Br ci Czeskich w Pradze", 
„Ulica Ratuszowa w Cieszy
nie” oraz „Stare chałupy”. 
Dwie pierwsze akwarele ce
chowała masywna i suge
stywna plama, trzecią zaś — 
oryginalność poomaiowania 
akwarelą rysunku wykona
nego tuszem.

Cechy zawodowych umie
jętności piat tycznych łatwo 
było odnaleźć w kolejnej 
propozycji Emilii Skupień, 
kończącej właśnie studia gra 
ficzne w ASP. Znamionuje 
ją wyrobiony stvl, oryginal
ność, duża zdolność wyruz ■ 
nia stanów wewnętrznych. Z 
tego względu musiały się po
dobać akwarele „Róże 1” i 
„Pejzaż mazurski”.

W oleju i akwareli zapre
zentował się także Andrzej 
Świder, który przedstawił 
krajobrazy z okolic Dzięgie- 
low. i Wisły. Godną oglą
dania był „Stara kuźnia” i 
„Dzięgielow’ . Amatorów 
kwiatów natomiast z pewno
ścią zatrzymały na dłużej 
ujęte w śmiałym i mocnym 
kolorycie oraz o ciepłym na
stroju prace Danuty Waw- 
rzyniec-Rarog.

W sumie wystawę należy 
uznać za udaną, a działal
ność Sekcji Plastyki Ama
torskiej „Macierzy” za godną 
szacunku 1 upowszechniania.

Czy stać nas 
na taki fundusz?
Przed czteroma z górą 

laty Uchwałą 148 Rady 
Ministrów uregulowano 
kwestie powoływania 
lokalnych funduszóv rozwo

ju kultur”. W wielu mia
stach i ówczesnych powia
tach zaczęto natychmiast 
podejmować wysiłki, bj 
wciągnąć różnorakie insty
tucje i ' zakłady pracy do fi
nansowego partycypowan a 
w podejmowanych akcjach, 
organizowanych imprezach, 
a nawet w przedsięwzięciach 
remontowych i inwestycyj
nych w dziedzinie kultury 
Notatki i artykuły prasow 
raz po raz informowały, że 
lam czy ówdzie sprawy 
znajdują zrozumienie, nabie
rają rozmachu i owocują 
konkretami.

Niestety, nie wszędzie tak 
się działo. Ani w Cieszynie 
np.. ani w cieszyńskim po
wiecie — mimo postulatów 
chi ciażby tylko sejmiku z 
1968 r. — sprawa nie ruszy
ła z kopyta. Owszem, były 
prz' kłady przedsiębiorstw, 
które wykazywały zrozumie
nie dla potrzeb życia kultu
ralnego regionu, stałego fun
duszu wszakże nie stworzo
no.

Nie ma większego . sensu 
powracać dzisiaj d< poszuki
wania przyczyn trudności. 
Trzeba natomiast ponowić 
wysiłki i raz wreszcie pro
blem pozytywnie rozwiązać 
— tym bardziej- że czekają 
nas odpowiedzialne zadania 
w sferze rozwoju kultury 
które uda się zn alizować 
tylko połączonym wysiłkiem 
administracji miejskiej, pra
cowników frontu społeczno- 
kulturalnego oraz zakładów 
i instytucji działających na 
terenie Cieszyna.

W świetle wymienionej 
Uchwały fundusz rozwoju 
kultury ma służyć dofinan
sowywaniu placówek i akcji 
kulturalnych, ożywianiu ru
chu wydawniczego, wspiera
niu amatorskiego ruchu ar
tystycznego, v zbcgaci mu 
wyposażenia placówek, a na
wet fina ■ iowemu w poma
ganiu b idów obiektów kul
turalnych.

Jeżeli sobie izmyEłowimy, 
że kultura jest niepodzielna, 
że każdy człowiek winien 

W następnym piętnasto
leciu, które obejmują 
zatwierdzone przez
Egzekutywę KW

PZPR „Założenia do opraco
wania programu rozwoju 
' ultury w wolewództwl s 
bielskim", będziemy mmli 
do czynienia z jakość owo in
nym niż dziś społeczeń
stwem. Postępujące uprze
mysłowienie i towarzysząca 
mu urbanizacja, skracani e 
czasu pracy, wzrost wy
kształcenia ludności — b 
wymienić tylko czynniki 
podstawowe — spowodują 
konieczność zmian także w 
zakresie rozmiarów, temp l 
zasięgu procesów k-ilturc 
twórczych.

Przyjdzie więc zapewnić 
dostęp do dóbr kultury nie 
tylko wchodzącym w życie 
rocznikom r «odzieży, lecz 
również ludziom „drugiego 
wyżu" — w wieku emery
talnym. Ważna też będzu 
pomoc w adaptacji ludności 
wiejskiej do warunków ży
cia miejskiego poprzez ułat
wienie jej startu w n wyr.) 
środowisku i wyrobienie 
umiejętności korzystania Ze 
zdobyczy kultury.

Dzięki wprowadzeniu w 
życie r sformy oświatowe j 
instytucje kul 'raln będą 
pi. cowały z ludźmi nie ocze
kującymi już wprowadzenia 
w element rrr problemy 
kultury. Punkt ciężkości 
przesunie się zatem w stronę 
rozbudranli aktywności za
wodowej, r< zwijania osobo
wości i głębszych aspiracji 
intelektualnych.

Podstawo ~vm nośnikiem 
rozwoju kultury i edukacji 
pozostanie książka. Onei - 
nie działa w województwie 
bielskim 217 bibliotek pu
blicznych, w tym 13 miej
skich i 52 gminne. Reszta to 
ich filie. Uzupełniają tę »ioć 
punkty bibł^teczne, ak 
również biblioteki szkolne, 
związkowe i akładow =

Istnieje potrzeb sarówne 
rozwoju sieci bibliotecznej, 
jak i lepszego jej wykorzy
stania. W nowych osiedlach 
pomieszczenia la bibliotek 
powinna zi pewnić spółdziel
czość mieszkaniowa, na wsi 
natomiast uzyska się je w 
gminnych ośrodkach kultury, 
w budynkach ur»ędów i w 
innych obiektach użyteczno
ści publicznej. „Ze łożenia” 
przewidują, że iedna placów
ka bibl' >te zna powinna 
przypadać na 8—10 tys. 
mieszkańców w większych 
miastach i na 5 tys. miesz
kańców w miastach o zabu
dowie niskiej i rozprpi zonej. 
Filie bibliotek gminnych bę
dą natomiast tworzon we 
Wf tystkieb wioskach liczą
cych ponad 1 tys. mieszk iń- 
ców.

Juz w najbliższym pięcio
leciu powstać mają ■ w ■ wo- 
jewództ vie 33 nowe placów
ki biblioteczne, zaś do roku 
1990 ogólna ich ilość prze
kroczy 290. Natomiast księ
gozbiór zwiększy się z 1,800 
tys. w roku bieżącym do 
2.005 tys. pojJ koniec nad
chodzącej pięciolatki i 2.500 
tys. na koniec roku 1990.

Przyjmuje się, że każda 
biblioteka w mieście, gminie 
czy dzielnicy posiadać bedzir 
również czytelnię oraz wy
dzielony oddział dla dzieci o 
powierzchni minimum 150 
mt łrów kwadr., żaś w ma
łych osiedlach i na wsi pod
stawową placówkę biblio
teczną stanowić ma wypoży
czalnia z kącikiem czytelni
czym.

Następować będzie częścio
wa specjalizacja księgozbio
rów, której podporządkowa
na zostanie polityka w za
kresie żaki ow Tak wiec 
Biblioteka Wi'jewôd’ka, pro
wadząca m. in. działalność 
informacyjno - bibliograficz
ną, rozwijać powinna prze
de wszystkim księgozbiór z 
zakresu literatury obcoję
zycznej i zbiory specjalne, w 
środowiskach przei yelow-’cli 
preferowane natomiast będą 
zakupy literatury popularno
naukowej, kompendiów l en-

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Bronisław 
Kohut — Zamek (mieści się w nim m. In. Szkoła Muzyczna) 
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cyklopedii, zaś w gminach 1 
na wsi literatury rolniczej. 
Zarówno w mieście, jak i na 
wsi, szeroko reprezentowana 
będzie również literatura 
społeczno-polityczna i czoło
we pozycje beletrystyczne.

Wszystkie typy bibliotek 
zostaną wyposażone w no 
woczi sny sprzęt audiowizual
ny, a więc nie tylko w ra- 
dioodb'orniki i magnetofony, 
lecz również w telewizory i 
w aparaturę projekcyjną.

Rosnąca zamożność społe
czeństwa. wyższe wykształ
cenie ludnoi'i, większa ilość 
wolnego czasu i potrzeba 
k ztałcenia ustawicznego poz 
walają przewidywać bujny 
wzrost zainteresowania z a- 
kupami książek. Aby mu 
sprostać, trzeba będzie zbu
dować do roku 1990 nowo
czesne księgarnia lub zmo
dernizować istniejące we 
wszy tkich miastach. Już w 
najbliższej pięciolatce zamie- 

. rza się utworzyć księgarnie 
we wszystkich miejscot go
ściach wczasowych woje
wództwa, a w następnym 
dziesitjcioleciu — w pozosta
łych gminach.

Bęorie to wymageło ze 
strony władz woj« wódzkich 
i terenowych, jak równic 
ze strony „Domu Książki” 
poważnego wysil’ u. Dość po
wiedzieć, że o ile w roku 
biezucym mamy łącznie 42 
księgarnie, o tyle już pod 
koniec przyszłej pięciolatki 
Ilość ich ma troróść do 89, 
zaś na rok 199(1 aż do 99.

Warto tu dodać, aczkol
wiek dotyczy to już nie po
lityki kulturalne! wojewódz 
twa, lecz kraju, ze ruch wy 
dawniczy zapowiada zaspo
kojenie w omawianym okre
sie w pełni społecznego zapo
trzebowania ua podręczniki 
i lektury dla szkół Wsz.yst- 
ki< h typów i szcaebli, co 
wiąże sjg zresztą z załoze 
niami reformy edukacji na
rodowej. Szeroko udostęp
niona zortanie również lite
ratura społeczn -polityczna i 
literaturę piękna.

Księgarnie otrzymają m. 
in. tanie, wysoko nakładowe 
książki fzw. kieszonkowe, 
które będą publikowane nie 
kosztem wersji „normal
nych”, • nawet luksusowych.

lecz równolegle z nimi. 
Praktykę tę zaczyna się 
zresztą wprowadzać już w 
roku bieżącym.

Rzecz jasna, realizowanie 
tak ambitnego planu wy
dawniczego wymagać będzie 
pokonania licznych barier, 
spośród których do najważ
niejszych należy niedorozwój 
i zacofanie bazy poligraficz
nej. Jej modernizacja doko
nywać się będzie również w 
naszym województwie.

Piżyjęte przez Eg-ekutywę 
KW PZPR „Załoz« na” prze
widują takża dalsze upow
szechnienie czytelnictwa pra 
sy, zwłas: za partyjnej, spo
łeczno-politycznej i facho
wej. Aby to osiągnąć, roz
szerzeniu musi ulec m. in. 
sieć kolportażu.

Żywo interesują Cieszynia- 
ków sprawy teatru, choć 
dysnon ijemy jedynie pięk
nym budynkiem, a me — 
zespołem aktorskim. Nie ma 
chyba potrzeby przypomi
nania powojennych dziejów 
cieszyńskiej placówki, pisa
liśmy bowiem na te tema
ty swego czasu często, a i 
dziś n«- przestały one budzić 
nam iętności i kontrowersyj
nych opinii.

W województwie bielskim 
działają: Teatr Polski i Teatr 
„Banialuka”. Obydwa , one 
zaliczają się do czołówki 
teatralnej kraju, obydwa też 
prowadzą działalność objaz
dową.

Do roku 1978 ma powstać 
drugs scena Teatru Polskie
go, która prezentowałaby po
zycje repertuarowe orientu
jące w najnowszych tenden
cjach światowej sztuki tea
tralnej. W tym samym cza
sie planuje się uruchomienie 
trzeciej sceny — w Cieszy
nie.

Dalszemu upowszechnieniu 
sztuki teatralnej służyć bę
dą równi -ż takie przedsię
wzięcia, jak adaptacja sal 
widowiskowych w domach 
kultury celem przy losowa
nia ich do pełnienia funkcji 
widowni teatralnej oraz bu
dowa teatrów letnich i ogród
kowych w miejscowościach 
wczasowych i uzdrowisko
wych,, którą zamierza się 
poająć już w najbliższej pię
ciolatce.

Rozważa cię nadto po
trzebę i możliwość utworze- 
nii. w Bielsku-Białej stu
dium dramatycznego, które 
i ształciłoby zarówno wyso
ko kwaltikowanych arty
stów, jak również instrukto- 
ró’" amatorskiego ruchu tea
tralnego.

Spore do zrobienia ma 
bielskie województwo w dzie
dzinie rozwoju sieci kin. 
?odczas gdy w kraju przy

pada średnio na tysiąc miesz
kańców 17.4 miejsca, w Biel
sku-Białej analogiczny wskaż 
nik wynosi 14 miejsc. W 
Cieszynie natomiast brak 
ooecnie w ogóle z prawdzi
wego zdarzenia sali kinowej, 
a remont - „Piasta”, mimo 
składanych w tej sprawie 
deklaracji, o których szeroko 
informowaliśmy, nie może 
ruszyć z m ..-twego punktu.

Ogółem dysponujemy w 
woj wództwie 48 stałymi i 
ruchomymi kinami, z któ
rych żadne nie może się po
chwalić najwyższą, tzw. ze
rową kategorią. W rezultacie 
repertuar premierowy otrzy
muje stale jedenie bielskie 
„Apollo” (notabene kategorii 
I), w sezonie zaś — również 
kina w naszych renomowi - 
nych miejscowością« h wcza
sowo-turystycznych — Ustro 
niu, Szczyrku i Wiśle.

„Założenia” przewidują, że 
w oku 1990 sftłe kino posia
dać h idzie każda miejsco
wość licząca ponad 3 tys. 
mieszkańców. Zachodzi za- 
*em potrzeba nowych inwe
stycji z tego zakresu oraz mo 
dernizacji istniejącej już sie
ci. Cenna jest myśl budowy 
w różnego typu ośrodkach 
kultury sal kinowo - teatral
nych. Połączenie różnych 
funkcji tych sal pozwoli na 
ich pełniejsze wykorzystanie, 
a w rezultacie — na bardziej 
racjonalne wydatkowanie 
środków inwestycyjnych.

W najbliższym piętnasto
leciu nastąpi również bujny 
rozwój niskiej kinematogra
fii. Bęózieiny wii.c produko
wać pod koniec teg< okrtFU 
ok. 69 filmów fabularnych 
rocznie (mniej więcej co ty- 
dz..eń nowy film), podwoje
niu ulegnie ilość rodzimych 
filmów dokumentalnych, in
formacyjno - propa do- 
wych i animowanych. W roz 
wój tych ostatnich : iiaraący 
wkład wniesie bielskie Stu
dio Filmów Rysunkowych.

Nie >d rzeczy będzie zau
ważyć, że kinematografia 
polska przejdzie na nieomal 
wyłączną produkcję filmów 
barwnych oraz że jednym. z 
ważnych ich odbiorców sta
nie się telewizja, dla. potrzeb 
której kręcie się będzie głów 
nie seriale. O ile obecnie TV 
ma do dyspozycji ok. 100 pół 
godzinnych jdemków rocz
nie, ,;a ,at 15 będzie icłi ł*iż 
mieć 600! W ten właśnie sp~- 
só.b aa równo kinematografia, 
jak i telewizja chcą odpo 
wii dzieć na autentyczne za- 
potrz.bowanie społeczne. Je
żeli będą to pozycje udane, 
uzyskamy szansę częściowego 
choćby uniezależnienia się od 
importu i trafienia z polską 
problematyką du widza w 
innych krajach.

Skore za o telewizji mo
wa — władze wojewódzkie 
oołośą starań, by zwiększyć 
zasięg i jakość odbioru wszy
stkich programów radiowych 
i TV. Będzie to jednak, głów 
nie z uwagi na ukształtowa
nie terejiu województwa, 
przedsięwzięcie niezwykle 
trudne i kosztowne.

Tym n.ernniej — powtarza 
my niejednokrotnie zgłasza
ny przez Cz-’tel.iików postu
lat — Ciestyn stać chyba na 
to by iuż w najbliższej przy 
szło'-ci retransmitować pro
gram Il TV i programy ra
diowe na UKV. Znajdujemy 
się przecież na granicy sły
sz« Inośc katowickiego nadaj
nika. a od stycznia programy 
lokalne nadawane będą w 
nrogramie TV. właśnie w pe
wnie fal ultrakrótkich...

R. D.

Mimo stałego rozwoju 
tèchnik przekazu informacj 
biblioteki pełnią nadal 
istotne funkcje w różnego 
rodzaju placówkach oświato
wych i ,inukowo-d(ydaktyrs 
nych.

W Filfi Unjwm-sÿtetu Ślą
skiego w Cieszynie bibliote
ka posiada bardzo długą tra
dycję, gdyż na jej księgo
zbiór składają się zanoby 
dawnego Liceum Pedagi 
gicznego oraz Studium Nau
czycielskiego.

Od 1971 roku etan poria 
dania placówki podwoił się i 
liczy obecnie 8Î.Ü00 pozycji 
bibliotecznych.

W związku ze zmianą kie
runków kształcenia w uczel
ni 7aistniała potrzeba zmia
ny profilu księgozbioru i je
go gromadzenia. W wyniku 
przeprowadzonej seiekcji za
soby z dziedziny historh i 
poloni stKki przekazano uni- 
wet rytetowi i skon lentro-za 
no się na zakupach książ
kowych z zakresu pedagogi
ki, socjologii, psychologii, fi
lozofii, plastyki, muzyki, 
nauk społecznych, teorii i 
h ctorii sstuki, życia kultu
ralnego. teatru itp. Dużą 
uwagę pośwle a się wydaw
nictwom 4owi ikowym i en- 
cyklipedycznyrr Odrębne 
miejsce zajmują fachowe 
czasopisma naukowe i me
todyczne.

Biblioteka uczelniana bo
ryka się z dużymi trudno-

BIBLIOTEKA
serce ciesiyńskiej uczelni
tmaim lokalowymi które 
znajda rozwiaz- ie, gdy wy- 
budowan- zo-tani > dom stu
diującego nauczyciela z jed

ną kondygnacją wydzieloną 
dit potrzeb bibliotecznych.

Dosyć skromna ilościowo 
jest również kadra pracow-

Makieta cieszyńskiego ośrodka akademickiego. Krzyżykiem 
oznaczone zostały uniwersyteckie obiekty wybudowane nie
dawne i zmodernizowane. Pozostałe — to perspektywa naj
bliższych lat. Pokaźna biblioteka urzgdzana będzie w Domu 
Sludiujgcega Nauczyciela (oznaczony kółkiem). • Fot.: Ta

deusz Kopoczek

nicza. Jak nas poinformowa
ła kierowniczka — bibliote
karz dyplomowany Anna 
Szczawińska, -.espół liczy 
zaledwie sześć osób, a do je
go obowiązków należy za
kup, opracowywanie ir-wen- 
1 arza. obsługa czytelników, 
informacje.

Biblioteka wydaje własny 
biuletyn tytułów nowo za
kupionych książek, opraco
wuje bibliografie tematycz
ne, bibliografe pracowników 
naukowo-dydaktycznych Fi
lii, gromadzi dokumentację 
życia uczelni, służy pomocą 
studentom w przj gotowaniu 
prac seminaryjnych i magi- 
“terskich, W gab'otach pla
cówki systematycznie ekspo
nuje się nowości wydawni
cze, urządza okolicznościowe 
wystawki rocznicowe itp.

O ru< hliwości usługowej 
biblioteki świadczą cyfry. 
Posiada ona 1234 zareje-łro- 
wanych czytelników, którzy 
w przeciągu niespełna czte
rech ostatnuh miesięcy wy- 
požvczyli 15.000 książek z 
wypożyczalni ponad 11.00') 
książek z czytelni, ponad 
5.000 razy sięgali po czaso
pisma w bibliotecznym lek
torium.

Tę jeszcze niedużą, ale 
stale rozrastającą się pla
cówkę uczelnianą wspoma
gają skutecznie Biblioteka 
Pedagogiczna w Cieszynie, 
cieszyński Oddział Zabytko
wy Biblioteki Śląskiej oraz 
inne. (g)

• W OGŁOSZONYM PRZEZ 
REDAKCJĘ „CZERWONEGO 
SZTANDARU" konkursie pod 
nazwą „30-leole Wielkiego Zwy
cięstwa" cieszy nia k Jerzy Cy- 
buchowskl za -dobyć, jednej 
z głównych nagród został za
proszony w odwiedziny do 
Zws ci; Radzieckiego. Wśród 
wyróżnionych nagrodami przed 
młotowymi znalazł sie również 
przedstawi« 1« Í polonii Czecho
słowackiej — J. Pribul i. (g)

• KOLEJNYM PRZEJAWEM 
PI ASTYCZNEJ AKTYWNOŚCI 
TWÓRCZEJ PROF. KAROLA 
PRYMUSA jest otwarta w all 
wystawowej zarządu Główne
go P7KO w Cze iklm Cieszynie 
ekspozycja prac tego nle- 
zwykl zasłużonego dla kultu
ry artystycznej icAionu nau
czyciela 1 wykładowcy wy
stawa będzie czynna ao 19 
stycznia roku przyszłego. (O

• W ST1 nUNCKIM KLUBIE
PANOPTICUM odbył się cykl 
imprez o charakterze kultu
ralnym. zorganizowany przez 
Studenckie Studit Progra
mów Rozrywkowych dzia
łające przy Komisji Kultu
ry RF SZSP. Obok tradycyj
nych już dyskotek z programa
mi wystąpiły kabarety „Pod 
Bufonem" i .Andrus”. Intere
sujący był równie- recital pio- 
? mkl balladowej studentki wy
chowania muzyr' nego Moniki 
Llwowsklej. (ar)

• WE WTOkKK. s grudnia 
na terenie Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie -ktyw 
Socjalistycznego Z zeszeni > 
Studentów Polskrch zorganizo
wał „trybunę studencką", W 
czasie trwania rozwinęła alę 
dyskusja nad problemami życia 
akademickiego. dotyczącymi 
spraw materialnych, nauko
wych i kulturalnych braci stu
denckiej. (ar)

• DNIA 7 GRUDNIA Odbyt 
się w Państwowej Szkole Mu
zycznej w Cieszynie koncert, 
którego wykonawcami byli An
drzej Bielski (baryton), Jerzy 
Marchwlńskl (akompaniament) 
oraz Kwartet Smyczkowy im. 
G. Fltelbcr [a w układzie: Cz. 
Prejsnar (I skrzypce). W. Mu- 
tlal (II skrzypce), J. Pyzik (al
tówka), P, Głombik (wioloncze
la). Si więżące miała Kami
le Klełblńska. Publiczność wy
słuchała kompozycji wł. Żeleń
skiego, G. Bacewicz oraz Fr. 
Schuberta, R. Schumanna, Ft. 
Chopina, St. Moniuszki, J. Gal
la 1 M. Karłowicza, (g)

• państwowa ł
MUZYCZNA w Cieszynie przy
gotowała ..Koncert Muzyki 
Dawnej”, który odbędzie się w 
sali na Zamku w dniu 18 grud
nia o godzinie 17. Wystąpią so
liści 1 szkolne zespoły kame
ralne łącznie z chórem i or
kiestra. ...i
• W PIĄTEK. DNIA 19

GRUDNIA u godz. 16.30 odbę
dzie się w Miejskim Domu Kul
tury zebranie naukowe cleszyń 
sklego Oddziału Polskiego To
warzystwa Historycznej Re
ferat „Ośrodki działania intelek 
tualnego na Śląsku Cieszyń
skim na przełomie XIX 1 XX 
wieku wygłosi m"r Mlrosłew 
Fazan — redaktor „Zarania 
Śląskiego”. (g>
• PRZEZ DWA DNI trwały 

w Czeskim Cieszynie Imprezy 
związane z 10-Ieclem istnienia 
Sekcji Folklorystycznej przy 
Zarządzie Głównym Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowe

f;o w Czechosłowacji. Przez te 
ata prowadzono systematycz
nie badania, popularyzowano 
kulturę ludową, ogłaszano sze
reg cennych publikacji. Człon
kami redakcji są m. In. dr Da
niel Kadłubiec. dr Józef On- 
drusz i Karol Piegza. W uro
czystości udział wzięli wybitni 
folkloryści: doc. dr hab. Doro
ta Simonides z Opola, doc. dr 
Oldřich Slrovatka z Brna, doc. 
dr hab. Adolf Dy"acr z Kato
wic oraz doc. dr Viera Gaspa- 
rikowa z Bratysławy. (x)

• ZNANY SZEROKO NA ZA- 
Ol.zfU nauczyciel 1 działacz 
społe» nj prezes Klubu Nau
czycieli Emerytów Alfred Ko
cur obchodził 70-lecie urodzin. 
Z tej okazji w siedzibie PZKO 
w Czeskim Cieszynie odbyła 
i.lę skromna uroczystość, na 
której wręczono zasłużonemu 
solenizantowi szereg wyróżnień 
m. In. Dyplom Zasługi, przy
znany mu przez. Komttet Cen
tralny Frontu Narodowego Cze
chosłowacji. (x)

• w ustronskim zakła
dowym DOMU KULTURY 
FSM czynna *est przez cały 
grudzień wystawa prac Lucyny 
Deckert-Flrll. prezentująca bo
gaty wybór obrazów, głównie 
portretów, wykonanych różny
mi technikami. Artystka z głę
bokim wyczuciem oddaje w 
swej sztuce bogactwo psychiki 
portretowanych osób. Duże za
interesowanie budzi grafika, 
prezentowana m. In. w takich 
pracach jak: „Babunia”. ..We
necja cieszyńska”, ..Studium 
rąk”. (x)
• KOMPOZYTORZY ZIEMI 

CIESZYŃSKIE I — oto tytuł 
pracy magisterskiej Marii Czo- 
gały-BiUńskiej z Wydziału wy
chowania Muzycznego państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzyc-w i 
w Katowicach. Rozprawka za
wiera 13 biogramów znaczniej
szych twórców cieszyńskich, do 
których utorka zaliczała Euge
niusza Flerlę, Jerzego Hadynę, 
Karola Hlawlcźkę, Jana 
Sztwiertnią, Jan i Gawlasa, Sta
nisława Hadynę, Ryszarda Ga
brysia Pawła Kaletę, Romana 
Bergera, Bronisława Ksllnę, An 
tonlejo Poćwlerza, Władysława 
Macurę 1 Władysława Wilcza
ka. (z,
• JAN BRODA odkrył w ar

chiwum cieszyńskiej biblioteki 
J. Tschammera 223 listów Ka
rola Kotschegn z Ustronia, m. 
In Ust, mówiący o rozmiarach 
alkoholizmu w regionie beskldz 
kim przed półtora wiekiem, w 
roku przytzłym upływa 120 ro
cznica śmierci tego prekursora 
idei trzeźwojej na Śląsku. (x)

_______  _______ 0ŁG-) 

mieć dostęp do jej dóbr, że 
wreszcie wszyscy jesteśmy 
współodpowiedzialni za jej 
kształt i pomyślny rozwój, 
to potrzeba nowych rozwią
zań w tej dziedzinie stanie 
się dla nas oczywista. Dalecy 
jesteśmy obecnie od wulgar
nego oddzielania spraw pr<- 
dukcji od innych sfer życia 
człowieka. Wiemy dobrze, iż 
efekty pracy nić zależą tyl
ko od warunków stwarza
nych bezpośrednio przez 
przedsiębiorstwo, gdyż na 
jakość ludzkiego wysiłku 
wpływa cały splot okolicz
ności. wśród których miej
sce. bardzo ważne zajmuje 
możliwość zaspokojenia po
trzeb kulturalnych.

W Cieszynie realiza ?ja 
oczekiwań w zakresie kultu
ry jest — jak dotąd — moż
liwa tylko w pewnej mie
rze. Same ofiarne jednostki 
wszystkiego nie załatwią. 
Nie wystarczające okazują 
się również środki, jakimi 
dysponuje administracja 
miejska zaś pi sykłady pou
czają, że poszczególne in
stytucje dysponujące wcale 
dużymi pieniędzmi, nie zaw
sze sa zdolne do ich celowe
go i efektywnego wykorzy
stania.

Dlategó też powołanie fun
duszu rozwoju kultury w 
Cieszynie wydaj« się już 
sprawą dojrzałą i pilną.

W moim* osobistym przeko
naniu Urząd Miejski winien 
jak najrychlej doprowadzić 
do spotkania z przedstawicie
lami wszy tkich zakładów 
pracy, spółdzielczości i in
nych instytucji, w celu pod
jęcia rzeczowych i zobowią
zujących działań. Nesze 
przedsiębiorstwa wykazują 
coraz większą ofiarność i ro
zumienie potrzeb życia kul
turalnego w Cieszynie. Nie 
ma witjc «obaw, że tym ra
zem wielka i szlachetna ak
cja spali na panewce.

Jest tylko jedno „ale”. 
Uchwała umożliwiająca two
rzenie funduszu wiąże go z 
koniecznością posiadania dłu
gofalowego i kompleksowego 
planu kulturalnego rozwoju 
mia ':a. A śmiem twierdzić, 
że Cieszyn takiej całościowej 
prognozy jeszcze się nie do
robił. Jeżeli się mylę, tym 
lepiej dla sprawy. (K. G.)
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SANECZKARZE
nie rezygnują z walki

Jubileusz cieszyńskie} Delegatury

Puchar nlnito mdiii Oli lwi Mieli

w Cieszynie, ul. Garncarska nr 8, pokój nr 46

UWAGA!

ABSOLWENCI SZKÓŁ ŚREDNICH

195kr

OGŁASZA WPISY
JUŻ CZAS POMYŚLEĆ na I semestr

O ZAKUPACH I PODARKACH ŚWIĄTECZNYCH!

ZESTAWY I KOSZE UPOMINKOWE

UDANYCH ZAKUPÓW!

196kr

Narciarskie wczasy

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
. 11

ZWYCIĘSTWA 
SIATKARZY

SIÓDMA WYGRANA 
KOSZYKARZY

OGŁOSZENIA
DROBNE

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ CIESZYN

UDANE TRANSAKCJE 
NA GIEŁDZIE SPRTĘTU 

NARCIARSKIEGO

ZA OBRAZĘ w dniu 19 listopa
da TS r. ob. Józefa Dala komen
danta ORMO w Zebrzydowi
cach — przeprasza: Andrzej 
Kapusta zam. Zebrzydowice 49. 

g-23732

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO 
W CIESZYNIE

Na takim tarze saneczkowym 
zawodnicy z Istebnej leżdzili 
do końca 1972 roku. • Fot.: 

Tadeusz Maciejczyk.

W ostatnich meczach siatka
rze KS Cieszyn 1 Olimpii Go
leszów odnieśli zwycięstwa. 
Drużyna cieszyńska wygrała z 
rezerwq Górnika Siemianowice 
3:0, a Olimpia pokonała ten 
zam zespół 3:3. (cz)

Jedynym zespołem w Lidze 
Okręgowej kroczącym od zwy
cięstwa do zwycięstwa są ko
szykarze KS Cieszyn. Drużyna 
ta ostatnio rozgromiła SZS — 
AZS Tychy w stosunku 122:33 
(36:23). Gospodarze mieli srzez 
cały czas zdecydowaną przewa
gę l wygrali zupełnie zasłuże
nie.

Najwięcej punktów dla na
szych barw zdobyli: Klemczak 
— 34, Ciompa — 33 1 Dudek W.

W kolejnym meczu rozegra
nym w sobotę w Rybniku z 
tamtejszym ROW II nasi chłop
cy wygrali w stosunku 73:70.

W najbliższą sobotę KS Cie
szyn rozegra ostatni Pojedy
nek I rundy z AZS Gliwice (na 
wyjeździć). (Cz)

Radzimy odwiedzić nasze sklepy 
i dokonać również zakupu towa
rów niezbędnych na stole świą
tecznym. Absolwenci Studium uzyskują tytuł technika 

geodety i znajdą zatrudnienie w pracowniach geo
dezyjnych naszego przedsiębiorstwa w woj. biel
skim.

OBWIESZCZENIE
O I LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Pod okiem byłej mistrzyni śnieżnych tros — Anny Kaczmarek
— ćwiczą młodzi alpejczycy z usłrońsklej „Kuźni". « Fot.. 

Paweł Czupryna

odbędzie się I publiczna licytacja ruchomości samo
chodu osobowego marki Ford Taunus 17 M Super, 
nr rej. W 636 686, nr podwozia 1118809, 2-drzwiowy, 
kryty 5-osobowy, rok produkcji 1966.

Oszacowany na kwotę 40 tys. zl.
Cena wywoławcza wynosi 30 tys. zł.
Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
Wyżej wymieniony samochód stanowi własność 

dłużnika Dragana Ristic, zam. Wiedeń, Darwingasse 
37.

DO PODANIA NALEŻY ZAŁĄCZYĆ:
— 2 fotografie
— życiorys
— dokument urodzenia
— świadectwo ukończenia szkoły średniej
— świadectwo zdrowia oraz skierowanie zakładu 

pracy

nartach. Do uprawiania tel for
my wypoczynku aportowego 
wyznaczono schroniska na Sa« 
motni, Strzechę Akademicką 
w Sudetach, Turbacz w Gor
cach, Przechybę w Beskidzie 
Sądeckim, Halę Gąsienicową 1 
Chochołowską w Tatrach, oraz 
Ryslankę w Beskidzie Wyso
kim i Stołek w Beskidzie Sląs 
kim. (cz)

Z TERENU
WOJEWÓDZTWA BIELSKIEGO

Dalsze miejsca w generál
ce zajęli zawodnicy z AP 
Śląsk: Andrzej Grzegorzek 
— Jerzy Kamrans na „tra
bancie 601”, Stefan Marek — 
Marek Wolnik na „l.acie 
127p”, Henryk Wiatr — Krzy 
sztof Wąsik na „syrenie 105”, 
Henryk Jakubiec — Józef Ze 
monek na „fiacie 126 p” i 
Jan Koniecki — Ryszard 
Swatkowski na „wartburgu”.

W klasie do 600 ccm najlep 
szym okazał się duet Andrzej 
gR „orrek — Jerzy Kamraus 
na ..trabancie 601”, przed 
Henrykiem Jak-ibcem — Jó- 
zrfem Zemoniiietn na „fia
cie 126p" i Leszkiem Jabłoń
skim, kt 'ry jechał z Jackiem 
Majewskim na „trabancie 
601”.

Klasę do 830 ccm wygrali 
H.nryk Wiatr ■ — Krzysztof 
Wąsik na „syrenie 105”. przed 
braćmi Piotr« m i Adamem 
Rakowskimi również na „sy
renie 105” oraz Andrzejem I 
Danutą Pudo, która takže je
chała na „syrenia 105”.

W klasie do 1300 ccm najle 
plej zaprezentowała się 
świetna para Andrzej Świder 
i Stanisław Hry tkicwicz na 
„fiacie 127 p”, która wyprze
dziła załogi: Stefana Mark i 
I Marka Welnlka na „fincie 
127 p” oraz parę Jan Koniee- 

Coraz większym powodze
niem włród amatorżw sportów 
zimowych cieszą się narciarskie 
wczasy specjalistyczne, organi
zowane co roku przez PTTK.

Np. cieszyński Oddział PTTK 
dysponuje wolnymi miejscami 
na 3-tygodniowych wczasach w 
tym sezonie. Łączy się na nich 
odpoczynek z nauką jazdy na 

Kierownik Sądu Rejonowego w Cieszy
nie mający kancelarię w Cieszynie, ul. 
Garncarska nr 8, pokój 46, na podstawie 
art. 608 k p c

ŚWIADKÓW wypadku (prze
wrócony 2uk) przy ul. Dzierżyć 
kiego — 30 listopada br. — pro
szę o podanie adresów: An
drzej Donocik, Cieszyn, skr. 
pocztowa 110. g-33733 

ki — Byszard Sws kowskl na 
„wartburgu”.

Wśród najmocniejszych sa
mochodów powyżej 1600 ccm 
najlepiej wypadła załoga 
Krystian Bielowski i Jan 
Wsiach na „fiacie 125p”, 
przed parami: Wiktor Smo
liński — Krzysztof Urbański 
oraz Jerzy Mentel — Janusz 
Pilch na „fiatach 125p”.

Tak więc piękne puchary 
ufundowane przez cieszyń
skich rzemieślników i Przed 
siębiorstwo Usług Turystycz
nych „Czantoria” zdobyli raj 
dowcy: Andrzej Świder i Sta
nisław Krystkiewicz. Zaś pu
char naczelnika miasta Cie
szyna dla najlepszej naszej 
załogi przypadł w udziale 
braciom Piotrowi i Adamowi 
Rakowskim.

W ramach Rajdu „Barbór
ki” odbył się również I krok 
samochodom y dla amatorów. 
Na starcie stanęło ponad 20 
załóg. Klasyfikację generalną 
wygrali Andrzej i Stanisław 
Malinowscy na „wartburgu”, 
przed załogami: Krzysztof 
Długosz — Marian Gawęda

Wielkim powodzeniem cieszy
ła się u miłośników sportów 
zimowych ostatnia giełda sprzę 
tu narciarskiego, zorganizowa
na przez cieszyńską „W itrę". 
Dokonano około 140 transakcji 
handlowych.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły używany sprzęt 1 
Obuwie dla młodych amatorów 
białego szaleństwa.

Ostatnia giełda przekonała 
nas, że w przyszłości nale*y 
organizować więcej takich ak
cji i to w różnych porach roku 
fnp, przed rozpoczęciem sezo
nów). (cz)

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Geodezyjno-Kartograficzne 

w Katowicach, ul. Damrota 25

Jut ponad 8 lat sukcesy na 
różnych torach odnoszą sanecz
karze z Istebnej, początkowo 
były to jedynie zwycięstwa lo
kalne. z czasem Jednak coraz 
głośniej zaczęło się mówić o 
młodych sportowcach z tej 
miejscowości.

Aby wyniki były jeszcze lep
sze, postanowiono wybudować 
własny tor saneczkowy, na któ
rym jut w okresie zimowym 
1971 roku uczniowie Szkoły Pod 
stawowej im. Jurija Gagarina 
zaczęli trenować. Jeslenią na
stępnego roku całkowicie go 
przebudowano 1 oświetlono zaś 
■w połowie stycznia roku 1B73 
odbyło się uroczyste otwarcie 
obiektu. Pierwszego przejazdu, 
jak pamiętamy, dokonała in
struktorka Wanda Blatowska- 
Maciejczyk — świetna ongiś 
zawodniczka, • obecnie opie
kunka saneczkarzy z Istebne!.

Tą niezwykle cenna inwesty
cja jeszcze bardziej zapaliła 
młodzież do saneczkarstwa. Do 
późnych godzin wieczornych 
trenowano na torze. Młodzież 
istebniońska uzyskiwała coraz 
lepsze wyniki. Wygrywała zde
cydowanie zawody regionalne, 
stawała się coraz groźniejsza 
dla saneczkarzy z Innych miej
scowości Polski.

Doszło wreszcie do bezpośred
niej konfrontacji z najgroźniej
szymi na Śląsku .1 tutaj nasze 
dziewczęta i chłopcy pokazali, 
na co ich stać.

Jednak nie pnl pojechali na 
centralne igrzyska. To upoko
rzenie, już po raz drugi w cią
gu 4 lat nie załamało działa
czy i młodzieży istpbniańskiej.

Kończący się rok był rów
nież udany dla naszych sanecz
karzy. Najpierw wygrali pew
nie mistrzostwa regionu, a po
tem rozprawili się z zawodni
kami z innych klubów. W mlo- 
dziczkach triumfowała Maria 
Kawulok przed Bogumiłą Za
wada I Krystyną Chruścicką 
zaś w młodzikach najlepszym 
był Bronisław Rielcsz przed 
Eugeniuszem Lazarem i Krzy
sztof) m Bobrowsk’m.

Wychowankowie Wandy I Ta
deusza Macie jeżyków wygrali 
także ślizgi w grupie szkół śred

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Terenowy OPGK 
w Bielsku-Białej, ul. Bukowa 14, telefon: 259-13 .we 
wtorki i piątki godz. 11.00—15.00 do dnia 22 grud
nia 1975 r. Dodatkowych informacji udziela Głów
ny Specjalista d/s Szkolenia w Katowicach, ul. 
Zgrzebnioka 23a, nr tel. 516-661 lub 516-662.

Zajęcia rozpoczną się dnia 7 lutego 1976 r.
197kr

podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 20 grudnia 1975 r. o godz. 8.00

Odpowiedniego wyboru można dokonać w placówkach P H S, 
które na życzenia klientów przygotują

nich. W juniorkach najlepszą 
była Janina Kukuczka przed 
Aleksandrą Zawadą i Marią Ko 
hut, a w juniorach wygrał Ed
ward Kohut przed Marianem 
Juroszklem I And, ;ejem Miko
łajczykiem.

Mistrzostwa Śląska rozegrane 
w Istebnej wykazały dobrą 
lormę młodych saneczkarzy. 
W czołówce uplasowali się Ma
rian Juroszek, Edward Kohut, 
Janina Kukuczka i Marian Ma- 
rekwica.

Nie zawiedli również sanecz
karze z Istebnej na mlstrzo- 
stwacl. polski w Krynicy. Dru
żyna nasza uplasowała się na 7 
miejscu. Warto zaznaczyć, że 
Istebna nie posiada seniorów, 
stąd też do punktacji ogólnej 
liczyły alę jfidyn!« wyniki mło
dzieży.

Najlepsze lokaty uzyskały w 
klasyfikacji indywidualnej: Ma 
ria Kaczr. riyk (6), Janina Ku
kuczka (1C Aleksandra Zawa
da (8).

Kolejne XIII Wojewódzkie 
Igrzyska Młodzieży potwierdzi
ły klasę istebniańskich sanecz
karzy. wygrali pewnie w punk 
tacji generalnej. Trzy pierwsze 
miejsca zajęły dziewczęta: Mał
gorzata Koblelorz. Bronisława 
Zowada 1 Maria Michałek. W 
chłopcach wygrał Krzysztof Bo 
browski przed Eugeniuszem La
zarem.

Jaki będzie nadchodzący se
zon dla saneczkarzy z Istebnej? 
Z przygotowań można wniosko
wać, że na pewno nie gorszy 
niż poprzednie (cz)

oraz Zbigniew Zyrek — Ur
szula Žyrek.

Klasę do 850 ccm wygrała 
załoga Unznla i Zbigniew 
Zyrek na „syrenie 105”, 
przed Janem i Markiem 
Czandernę na „zastawie 750” 
oraz Wojciechem Krsosem i 
Januszem Nowakiem na „fia 
cie 600”.

W klasie de 1300 ccm trium 
fowała para Danuta i Benia
min Balcer na ..skodzie MB”, 
przed Markiem Łabazem i 
Włodzimierzem Bartoldem 
na „fiacie 127p” oraz Mar
kiem Winiewsklm i Piotrem 
Wojciechowskim na „skodzie 
100 1”.

Najcięższą klasę wygrali 
Andrzej i Stanisław Mallnow 
scy na „wartburgu 1300", 
przed K rzysztofi m Długo
szem i Marianem Gawędą na 
„fiacie 125 p‘‘ oraz Stefanem 
Buehalikiem 1 Tadenszem 
Gaehem na „fiacie 125p”.

Ostatnia impreza samocho
dowa w naszym regionie by
ła w pewnym sensie jubileu
szowa. W grudniu minęło 5 
lat od założenia w Cieszynie 
Delegatury Automobilklubu 
Śląskiego, która obecnie na
leży do najlepszych na Śląs
ku. Sw > działalnością w pro
pagowaniu sportów samocho
dowych, a ostatnio również 
motocrossów zyskała sobie 
uznanie szeroki»! rzeszy ki
biców snortowych. (P.Cz.)

MOSKWICZA 487, w stanie do
brym — sprzedam. Józef Pin
káš Goleszów 523, koło dwor
ca PKP._________________ 8'23I??
OKAZYJNIE — sprzedam Ny
sę Mikrusa 501, Bogójawleńskl, 
Marklowice 38, koło Cieszyna. 
_________________________ g-23733 
DZIAŁKĘ 37 arów koło c(T- 
szyna, przy drodze 1 przystan
ku PKS — sprzedam. Wlado- 
domość: Gazda, Puńców 63.

__________ g-33734
KUPIĘ planmo. Sikora. Clsow- 
nlca 130 g-23733

W fatalnych warunkach atmosferycznych rozegrano te
goroczny Rajd „Barbórki", który byt jednocześnie 
V eliminacją samochodowych mistrzostw Śląska. Na 

starcie stanęło ponad 40 zatóg. W klasyfikacji generalnej, Jak 
było do przewidzenia, triumfowała para Andrzej Świder — 
Stanisław Krystkiewicz na „fiacie 127 p”, którp przed rokiem 
również wygrała Rajd „Barbórki".

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenia szkoły średniej
— dobry stan zdrowia

ZAOCZNEGO POLICEALNEGO 
STUDIUM ZAWODOWEGO 

Z ZAKRESU GEODEZJI 
w Bielsku-Białej

SYGODNIK Robotniczej Spóldsl.lnt Wydawniczej „Prasa - Kslatka - Kuch”. WYDAWCA: Sląsklo Wydawnictwo Praaown RSW „Prasa - Książka - Ruch». ot. Młyńska I. 40-86» 
Atowkco DRUK RSW PrBBą • Książką “• Ruch** Ptuowo ïnklfidy Grariczn®. ul. Lieh knechtfi 22, 48-88J Katowice. REDAGUJE Z.ESPÖ2 w skład sil Paweł CZ! PRVNA. Roherl 
DANEL (redaktor naczelny) Kasitnłnri GOŁĘBIOWSKI (eekr«tars redakcji), Tadeuss KO ROCZEK I Jadwiga LACH ROSOC HOW A ADRES REDAKCJI* ni M«nn»csa 18. O <04 Cie- 
S«vn. TELEFONY, l»-tt oras 18-82. TEI EKSt 835-28«. WARUNKI PRENUMERATY? ZEło saeni» n> prenumeraią krajowa dla czytelników indywidualnych przyjmują <ir««dy pnesto- 

wa ł Hstonoare dc dnia 10 ku id r go miesiąca noprsrdsającego okres orenumeraty Wpłaty na prenumeratę krajową prsyjmuj» RSW „Praw - Książka — Ruch** Přejditęhioriiwf I pou 
uechmeaU Praay t Książki ul Dąbrówki 13. « 881 Katowic«, konto PRO (O er 8-8-Bl. Wssyetkłe instytucje paóslwowe • społeczne w miastach wmawiają prenumeratę wyłąrsnw 
aa Dośredntcfwem nddstalów ł delegatur RSW MPraea - Ksiątka - Ruch* Pneostale. m» jąc« aledaib« a» wsi lub w innych miejscowościach w których n«« mi nddjmłów i drlega* 
tur namawiała nrennmeratę «a pułredmetuem urrędów pocstnwych CENA PRENUMRRA TY KRAJÓWKI wynoat- rocaale SI al półrm-suie M sl. kwartalnie 13 ął ZAMÓWIENIA NA 
PRE^MiSaTB Dl A^DBIORCOW ZA GRANICĄ prsylmuj. R8W „Prsu - Kslątka - R.ieh” Bh.ro Kolportatn »FnA^cTa aCA
to PKO ors I-8-1M6M. CBNA PRENUMERATY Ol. A ZAGRANICY jezt wyżsaa od prenumeraty krajowe) o 50 proc MATERIA! OWNI« ZAMÔWIONYCH^.REDAItC.lA nirzwraCA 
OGŁOSZENIA firmowa, drobno oraz eokrologt prnyjmowauo zę do czwartku en tydzień następny. Za tr«M ogłoszeń trio odpowiadamy. INDEKS nr 88881'38838. Nr aam. 4603/75. T-13

Uczestnicy Rajdu „Barbórka" na punkcie kontrollczasu w Dębowcu. g Fot.: Paweł Czupryna

Zdobywcy pucharu naczelnika miasta Cieszyna — bracia Ra
kowscy (zdjęcie górne). • Poniżej nagrodę specjalną dla 
najlepszej załogi Rajdu „Barbórki" wręcza prezes cieszyńskiej 
Delegatury Automobilklubu Śląskiego, mgr Koral Fober. • 

Fot: Paweł Czupryno

ŻYCZYMY

06807413

WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie łlubnć, wieczorowe, 
welony, kapelusze, Kolińska, 
Bielsko, Magl 14, boczna Kra
sińskiego. g-22012
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PROGNOSTYKA LUDOWA NA CAŁY FOK

0 8HI« Ï POlSffl IM

ROBERT ZANIBAL

tut - H ■ HI

t Judy,

214. Kozy I wilk

nastąpić

kota do sicle-

będzte piękna

nie wylatują,

(KONTKCł

Przy Komendzie Chorągwi 
w Bielsku-Białej utworzono

gorącz- 
sle mu 
sie na- 
kamiy- 
równo-

do prze- 
Dn e od 

ćwierci

bójcis 
idieł-

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

Potrzebny jest 
gospodarz

Uroczyste 
zebranie MRPH

Młodzieżowy 
Inspektorat Ruchu 

Drogowego

ostatnio Młodzieżowy Inspek
torat fłochu Drogowego, w 
skład którego wchodzą m. in. 
przedstawiciele Wydziału Ru 
chu Drogowego KW MO, 
Wojewód: kiego Sztabu 
ORMO, Kuratorium Ośv laty 
i Wychowania, Woj wódzMe- 
go Inspektoratu PZU, Pol
skiego Związku Motorowego 
i inni.

MIRD stawia sobie za cel 
koordynację wszelkiej dzia
łalności propagandowej 
wśród młodzieży szkolnej na 
rzecz bezp.ecznego porusza
nia się po drogach publicz
nych. Młodzieżowy Inspekto
rat Ruchu Drogowego bę

dzie także w. półdziałał 2 
dnu, nami Młodzie-bwef 
Służby Ruchu oraz z kluba
mi zainteresowań drużyn 
HSPS. Także wspólnie z wy
mieniony rai prowadzone bę
dą wszelkie akcje profilak
tyczne oraz nauka prawidło
wego poruszania lę w wa
runkach wzmożonego ruchu 
kołowego.

W drugi“ i trzecie święto ém’gust, rozdawani malo
wanych jaj mntpustnikom. Chodzą taki» z ustrojoną 
Chojką pod okna śpiewać, życząc w tych ipiewkach 
każdemu z mieszkańców i z osobna; kończą każda 
życzenie śliwy: „Goiczek zielony, pięknie ustrojony", 
a ruszając Chojką, odzywa się dzwonek na wierzchu 
umi. szczany.

W wieczór przed św. Janem Chrzcicielem p^lą w oko
licy Frýdku oąnie n: szczytach aór i pagórków, rzu
cają w powie'rze palą- e sh miotły itp. Po całym Księ
stwie strotq ścian - nad głównymi drzwiami do pomie
szkania, ch’ewa, n asztaP itp.

Dziew' zyny sterkajo za strzechę tłusty mąt na znak, 
jeżeli pójdą w tym roku zamaż.

ma, bo nasza mama mają 
ciynki głosik, a ty ryczysz. 
Tyś je w‘lk!

Nó i poszeł tyn wilk, prry- 
szeł do tej chałupki, cały jut 
był bioty, miot bródkę, > og4, 
i woło takim piskliwym g>o- 
tym:

— Puści“, Jo Je wasza mat.
Dziwa ją sie: teto to Je ma- 

" a. Aji mtała koszyczek... 
A,e Jeszcze ty koziczki nłr

puścimy 
sie, me 
do skle-

mwít RUCKI

ZIMA — CZARODZIEJ FOTOGRAFICZNYCH 
KOMPOZYCJI

Program przygotowała Roz 
głośnia Puls, iego Radia w 
Katowicach, któr„ poprzed
nio. w tym » cyklu „Siada
mi Kolberga”, .spopularyzo
wała w całej Polsce dorobek 
poetki U idowej, gawędziark, 
i malarki Emilii Michalskiej 
z Prurhnej.

Przy okazji przypomina
my. że stała ludycja red. A- 
leksandra Widerv „Gawędy 
— baśnie — legendy”, w któ
rej bogato reprezentowany 
jest folklor cieszyński, emi
towana Jest obecnie co nie
dzielę o godz. 8.50 w progra
mie II. W ten i posób speł
niony został postulat, z któ
rym występowała swego < za 
su nasza Redakcja. (n)

Coraz realniej kreśli si-, 
kształt przyszłego «środka 
szkoleniowo - gospodarczego 
Hufca Cieszyn w dzielnicy 
Gułdowy. Obiekt potrzebuje 
jednak stałego gospodarza, 
który nie tylko będzie spra
wował nadzór, ale w razie 
potrzeby zajmie się drobny
mi pracami gospodarczymi 
itp. Komenda Hufca Już 
obecnie poszukuje odpowied
niego kandydata, bowiem w 
prz; -złym ośrodku rozpocz- 
ną się prace adaptacyjne.

Przewiduje się, iż v czę
ści jednego z obiektów wy
dzieli się odpowiedni metraż 
na mieszkanie. Ośrodek pod
łączony jest do sieci wodo
ciągowej uraz elektrycznej.

(ktl

Oficjalną działalność M,ej- 
skiej Rady Przyjaciół Har
cerstwa w Cię, :ynie zainau
guruje uroczy Ile zebranie 
wszystkich jej członków. Od
będzie się on« dnia 19 bm. 
(piątek) o godz. 16 w Klubie 
Studenckim „Panopticum” 
prz; ul. Bielskiej (Dom Stu
denta).

W czasie spotkania wrę 
czone zostaną specjalne akty 
nadania godności członka 
Mi ej ckiej Rany Przyjaciół 
Harc* rstwa, przygotowane 
przez władze partyjne i pań
stwowe miasta < »eszyna. W 
skład Miejskiej Rady Przj ■ 
jaciół Harcer itwa powołani 
zostali wszyscy naczelni dy
rektorzy zakładów pracy 
przedsiębiorstw, instytucji 
oraz szkół cieszyńskich, a 
nadto szereg innych osób, 
które wyreziły gotowość nie
sienia pomocy Związkowi 
Harcerstwa Polskieąo.

W ramach stałego cyklu 
„Siadami Kolberga” Polskie 
Raóir nadało 10 bm. w pro
gramie ogólnopolskim, pro- 
gr m zatytułowany „Gawę- 
doiirz z Jaworzynki”. Dwu ■ 
dziestominutowa audycja po
święcone została w c iłości 
doskonale naszym Czytelni
kom znan mu bajarzowi Pa- ' 
włowi Buckiemu.

Nie przesadzę, jeżeli powiem, 
te v lefonlstkom z mlydzyml 
stowej poświęcono na naszych 
lamach bardzo wiele miejsca. 
Pisaliśmy o kłopotach, trudnoś
ciach 1 uciążliwości Ich pracy, 
oraz krytycznie, blor ic pod 
uwago słuszn e wymagania abo
nentów. Słowem — dobrze 1 tle, 
zależnie od okazji, aktualnej 
sytuacji czy wreszcie .aktual
nych rotrzeb.

Tyma sem .ytuacja niy ulj- 
ga zmlante. Klienci utyskują, 
że poziom usług pozostawia 
wiele do życzenia, a telefonist
ki, ze niecierpliwo "ii k-pryś- 
ność 1 brak zrozumienia ze 
strony klientów są nieuzasad
nione.

Wkżystko to jednak rozpatry
wać można, lak się okazuje 
nie tylko w sferze jtykl zawo
dowej, ale także i przede wszy
stkim w kategoriach regulami
nu pracy obowiązującego nasze 
telefonistki.

Tym razem obcięlibyśmy po
służyć się przykładem z mię
dzymiastowej w «kc tow >. 
Tak się składa, że właśnie one 
dostar «ają najw, -cej powodów 
do utyskiwań 1 narzekań. Tam 
właśnie na odebranie teleronu

dowit/i zoty, po^ni“d,ziąły se, 
źc łie trzeba pokryt. Ta nęj- 
mlodszo powiada:

— Uij/c4e eo. Jo sie seto- 
wię do godzin.

Nó i wlazła do godzin, in- 
s,-o pod piec, trzecio pod p e - 
rzynę, czwarto do m“eniczkt, 
eo sie w ni masło robiło. Ta 
nejmłodszo prawi:

— Poczekejcie. przeca trze
ba otworzyć.

Nó i wylazła z tych ęo- 
dzir, taki storucne godziny 
tam byłj, otworzyła diwiy- 
rze i zaś Juk! z powrotyr ■

W *k przyszeł, zobziyroł Sie 
— ni masz żadnego. „Jo was 
tu iidnak najdę”. Wilk mo, 
wiyeie, cuch jako pies i wy- 
wonioł ich.

Wpwonioł trzy ty koziczki. 
Ani jch nie pogryź, jy, ij/ poł- 
knył, Jynj tej w godzinach 
ni móg nor4! Przechled >ł 
wszystko — darymne. Tóż 
sic zebrał i poszeł.

Za łakisi czas przyszła sta
ro koza ze sklenu, przyniosła 
cukierki, pierniki, rozmaite 
dobrotki, dzivo sie, a tu jy- 
ny Jedna koziczka

— Na każ was je więcyj*

— Na do lara
Wziyra se nóż, nożyce, ni

ci, jegłę, zebrała też nejmłoi1. 
Bitą koziczkę, poszli/. I tydą 
tam, katiy był tyn wilk, a 
tyn se, wiyeie, leży nad brze- 
gjm, «ad wodą, i spi. Staro 
koza pada:

— Cosi mu zrobiymy.
Podzfwała sie — okropnte 

mioi to brzuszysko wjelki, 
nic dziwnego, kie były trzy 
ty koziczki zeżrane. Wziyna 
•óż, przerzła szykownie wil

kowi brzuch, a ta .decł lina 
tak twardo spała, że sie ani 
nie obudziła. Ty kozeczki 
nie były jeszcza skopane, tóż 
pozwyskokowały. A ta staro 
i oia z tą nejmłods-ą i azbiy- 
rały kamtyni, nasypały wil
kowi do brzucha, zeszyły i 
poszły.

Poszły se kozy dó domu, 
ule se stanyły za smyreka, 
cfjiwają sie; eo też z tego bę
dzie? Wilk sie obudził i Ja
ko to po operacyji — 
ka okropno, chciało 
pit. I z tego brzegc 
chylił do wndy, a ty 
ni- — gruch. Stracił 
wagę i utopił sU.

Tak si to skoń-żi/ło.

weno w cieszyńskim Urzędzie 
Po< ztowym, telefonistki obo- 
wiązar . sprawdzić tę lakość 
1 •- żeli jest ona zła — połączyć 
raz jeszcze, wykorzyut iijąc Inny 
system. W najgorszym zaś wy
pad :u boi "' kowaó ro? nov _, 
z których k'Jenl nie mógł mieć 
żadnego pożytku.

Myślę że wszystkie kłopoty z 
jakimi borykają się telefon! t 
ii, są rzeczyv licie i «rdzo ucią
żliwe 1 nie ułatwiają pi cy. 
Ale t ik na dob. q spr~wę, kto 
tych kłopotów nie ma? Od nas 
wszystkich wymaga się wydaj
niejszej 1 lepszej pracy, od pra
cowni! ów plonu utłuą (do któ
rych telefonistki należą) ponad 
to kultury wobec klient .

Obcięlibyśmy wię< mleć usłu
gi telefoniczne rzetelne, bo za 
takie płacimy, chdelibyśmy 
także mleć do czyni, nie z pa
niami uprzejmymi, bo cenne 
jest ich 1 nasze zdrowie, a 
przede wszystkim dlatego, te 
uprzejmość lest ich zawodową 
powinnością. (JŁ)

POJ IOMO: S. produkują go 
CZP „Lar” w CL szynie, 7. za
stąpiła sierp. nazwa słynnej 
drużyny i í.lszpanll, B . zęnto 
„szt.i mu je” Stożek, > Jzaiitoilę. 
Kozińce, 10. wpada oo nl*j Ol
za, 12. nacięcie, >nak, >ł. eden 
z 1 gend-rnych lotnlkó r, 18; po 
lecenie, rozkaz, Í8 aromatycz
na przyprawa z wysuszonych 
kl je ty rośliny uprawianej w 
nasię zw rotnikowym 2# bąr- 
dzo miękko wypi awiona Skó
ra. 21. furta. 22. kraj, narodo
wość. 23. noglebiark : jla
szyje. 29. rodzaj uollt r» z 
k*órej wyrabiane sa ozdobne 
przedmioty w Chinach i Ji- 
nonil. 31. podstęp, knowanie, 
32. zwierze morskie. 33. zabój
stwo.

PIOVOU O: 1. krotki mlecz w 
dawnej Polsce 2. plecionka Ze

"omy, 3. najwainle'szy organ 
czlowli ka. 4. Masa w Inaiach. 
S. przedmiot z usterka. 6. klat
ka filmowa. 10 powóz konny 
do transportu duże., lloicl ludzi 
11. jest dźwignią handlu. 13. dą
żenie do oilrgnięda uznania, 
sławy, U. imieniny obchodzi 4 
grudnia, 10. ojciec ojca, IS. mar 
k "imochodu, 17. roślina po
dobna do liny, 24. część silnika 
elektrycznego, 20, choroba okre 
su zimowego, 27. odpadki me
talowe, 28. może byc uwierzy
telnia, «cy. przewozowy, zastaw 
ny. 28. buddyjski mnich w Ty- 
bede, 30. pli c do gry w tenisa 
(RAK).

Roziulązanla należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto 
wych do dnia 27 grudnia br. 
(deevdute d ita stempla poczto
wego) pod adresem: Reda :cja

Gir u Ziemi Cieszyńskiej”. 
Mennic-- 10, 43-400 Cleazyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminla 
nac-eślą prawidłowe rozwiąza
ni; rozlosujemy nsgrouy

STICZI”)’. Dni od Bożego Narodzenia aż do święta 
Trzech Króli meczą iv propno ityje ludowej każdy 
jeden mieniąc roku na*tęprepo. Jaki czas w różnych 
porach dnie, takie powietrze w miesiącu, który zna
czą.

Dzień nawrócenia św. Pawła, dnia 31 stycznia, im- 
czy czyste pc—ietrze, rok obfity. Mgła, liczną śmierć. 
Gdy na ter dzień, pada śnieg lub desz-ze, to. nastąpi 
àroqota; jak wiatr, to wojna lui powstania.

LUTY. N- Gromnict powinni m.eć gospodarze je
szcze połnw«, strawy zimo wej. Jeżeli Gromnice pięl.ne, 
to połowę zimy upłynęło, zaś deszczy we lub śnieg, 
znaczy Jej koniec.

Ostatki czyli kon‘ee karnawału. Gdy czai w ostatki 
piękny, mówią, że się wcześnie pszenice i żyta urodzę.

Dt»*« 2?, w dzień Spaficy św. Piotra, jeżeli w nocy 
wącha, węcha 40 nocy. Zaś jeżeli w tej nocy zmarz
nie, mroz*f przestaną.

Dnia 24, dzień iw. Macieja. Znajdzie lód, to go ła
mie, nie znajd,-4 e, to go sieje.

MARZty. Jeżeli w maren orzesz, w kwietniu spocz- 
niesz. Wiele razy mgła w marcu, tyle w roku oowo- 
d.ti. Wiele razy ro‘a w marcu, tyre razy w "’erpniu 
molj/J

Zwiastowanie N.P.M. Jeżeli przt i zejściem słońca 
gwiazdy bystro świecą, a powietrze jest czyste, wtedy 
z pewnością rok dobry.

Zielonemi świątkami i bywa mało siana, 
środa popielcowo, taka u lotna. 
czwartek po popielcu, takie lato, 
piątek po popielcu, taka ji sień, 
sobota po popf-sl-u, taka zima.

Zaprezentowane słuchaczom 
Pol.kiego Radia gawędy Rur 
ki*:g ) poprzedzone zostały wy 
wtadem autora audycji, red. 
Aleksandra Widerv z „od
krywca” bajarza Robertem 
Danek m, który mówił o re
pertuarze i indywidualności 
twórczej „ujca” Pawła.

to pewny deszcz i wiatr.
HZCZVrAK. Zn< _ ". ..

u szczupaków jest S głowi/ szi roki, i 
ściel s ta.

WRf’Ny, Leen w^ony po gromadzie, 
etai Zai pr-eeiwnie.

)1.OB DOMOWY leżeli pszczoły 
kaczki skrzydłami bija, kaczki dzikie oclatuią, gąski 
jednym krzyczą gło icm a czarny dobytek się w bło
ci. wala, niechybny za czas niedługi deszcz. J.eżi H 
się kury w wodzie lub piasku kąpią, kruczęta wieb 
krryczą, lub wrony się norzą, to niedaleko deszcz.

NOW KSIĘŻYCA. Księżyc nowy, jeżeli światło jeno 
jest białe, to czas piękny; światło czerwone, w‘af-; 
blade, to deszcz.

Gdy rogi nowego księżyca są ómawe, to w czwierci 
tej jest deszez i też jeżeli księżyc lest w ko’r.

FOSA Ranna rosa, piękny dzień — rosa wieczór, 
mokre jutro-

Jeżeli w wielki tydzień śnieg węcha, będzie biała 
lub lodowata Wielkanoc.

W wielki piq'ek deszcz, znaczy obfite uridy.
Wielkanocna niedziela deszczywa ciqgnie za sobą 

większą część deszczywych niedziel pomiędzy Wielka
nocą i ~ ' 

Jaka 
Jaki 
Jaki 
'łka r .
KWIECIE^. Grzmotny kwiecień, tatwe mrozy.
W’ rf ień. śv>- Jerzepr (24 kw‘etnia) powinna sie 

wrą,- ukryÓ w r^o.u.
MAJ. Maj deszczowy i ckloany, to rok obfltl/.
D-szcz -u niedzielę Zielonych Świątek przynosi róż

ne t-apic nia.
CZERWIEC. Dt ia 8 (św. Med rda), jeżeli padze, 

znaczy to po sobie następu iąeych 40 deszczy. To same 
mówią o dniu św. Ja w Chrzciciela.

Od dnia ś.ś. Piotra i Pawła zdrzeje zboże we dn4e 
u> nocy.

LIPIEC Jeżeli 2-go (Nawiedzenie P.M.) padze, pa
dze dni 40.

Dnia 4 (św Prokopa) zmoknie model i kopd.
SIERPIEŃ. Na Wawrzyńcr (10. t.m.) czas piękny 

< ciep’1/ daje obficie u,4na.
W Wniebowzięcie P.M. (15. t.m.) to same co na 

Wcwrzyńca.
Jaki czas w dzień ň. Bartłomieja, taka jesień.
Dnia ?9. t.m., ścięcie św. Jana. Co się w ten dzii Ä 

topo-em’ natnie, usyel a.
WRZESIEŃ. W dzień św. Macieja fd. 21 brr.) 

czas t> ipodny, znaczy piękne urody na rok przyszły.
Wiele mrozów przed Micha’em (29. t.m.), tyle po 

Filipie i Jakóbie. Grzmoty około św. Michała znaczą 
wiatry.

PAŹDZIERNIK. Na drień 28, Szymona 
zima ista.

Dni< od napadnięcia pierwszego śniega aż 
szłej ćwierci, znaczą śniegi bieżącej zimy, 
spadnięcia pierwszego śniega do przyszłej 
znaczą śniep’ przyszłej zimy.

Jeżeli się żołędzie i bukwica urodzą, ma 
silna i długa zima.

LISTOPAD. Poda nści ciężko z drzew, to będzie 
silna zima.

Nc iw, Marcina zabijają gęł.i na jej kolei piersio
wej poznawůjq jntegi nnjtęptijącej zimy.

GRUDZIEŃ. Drie od Łucji do Gód. zncezą powie
trze przyszłych 12 mil tżęcy roku przyszłego.

Gdy Boi' Narodzenie padnie do czasu wzrostania 
k-ię^yca, zraczy to do ory rok.

Zielone Gody, biała Wielkanoc. Grzmot w grudniu 
ztńaezy wiele wiatru na rok przyszły. Wiatr w Gody, 
prtyn-ís” obfite owoce.

O SIEWIE. Żyto zfmoice siej cztery, najpóźniej ‘rzy 
tygodnie prred św. Mieś alem Jęc-mteń i owies około 
d-ia św. Benedykta. Kapustę sadź w św. Urbana. 
Siej rzioi na iw Kilina, groch na św. Grzegorza, 
klel ra J.J Filipe Jak.óba.

WYC hOD SŁOŃCA. Jeżeli Ły_ Góra ma z rana
czapkę, pewny deszcz w dniu bielącym. Na niebie 
wychodnim obłoki ćmawe w*óżą na deezcz ł burzę 
w przeciągu bieżącego dnia. Znajdują się na niebie 
rannym czarne oblani, przyjdzie silny wiatr północ
ny.

PRZE2 DZIEŃ. Je ieli słońce okropni* pali, rado 
padze.

ZACHÓD SŁOŃCA. Gdy słońce za mrok zachodzi, 
znaczy to deszez w not y lub weześn‘e rano. Ranny 
deszcz, babski płacz. Nk"io przy zachodzie czerwone, 
znaezy wiatr na nrzyszły dzień.

RYBY I RAKI W stawach, gd-i ryby ne powierz
chni wody pływają a roki na trzcinę lezą znaczy 
to pewny de»zcz i viatr.

SZCZUPAK. Znaezy to silną zimę, jeżeli wątroba 
u szczupaków jest u głowy szeroki, i do ot>or.A się

TO JE tako bajeczka dlo 
dzieci. Dzieci też tnie 
rad< poczuwają.
W jednym miejsca 

aażdzino minia kozę. Roz ta 
«ołdzino kajsi poszła i zo- 
stawiłc tą kozę doma. A ta 
koza miał* ntałr hoilątka, 
niedawno sie okociła, ty 
rzy ty male były. A tak to 
fikało, tak to skakało, że ra
dość 8ie była dziwai.

Ta staro koza *e wziyna 
koszyczek, pado:

— Dzieci, zamknięte m 
izbę, idę dn śkBpłzj cosi po- 
kupię. A ehoćbu tu nie wiym 
co przyszło, nie odewrzyeie 
nikomu.

— Czymu?
— Bo to może być wilk.
— Jakiż tyn wilk je?
— Taki czorny, a okrop

nie kozy i owce zcbtjo. A ri- 
kiedy aji ludzich.

— Jej, ‘óz to nie 
żodnego. Nie • ■ ■ ■ 
?no, jyn«/ se 
P’

Tóż poszła 
pu. Ale ledwo poszła, cosi bu
rzy na dświyrz».

— Pujcre, jo je wasze mać. 
Jedna koziczka wyzdrzyła 

oknym.
— To nie nasza mama, bo 

nasza mama są biali, a tyś 
je ezorny. Tyś je wilk.

W4”- poszeł do młynarza, 
okulał się w mące, przyszeł, 
burzy:

— Puscie, Jo Je wasza mać. 
Dziwają sie ty koziczki ja- 

kąsi tparką.
— Ni ma że,' msza mami, 

bo mśzd małą brodę i rogi, 
a ty ich ni mosz.

Tóż zaś pos. :el tyn wilk, 
pr. ypraimł se bródkę, rogi i 
zaś przyszeł. Woło:

— Pulcie, jo je wasza mac.
— Ale tyś ni ma nasze ma-

— Met e, wilk zeżroł «io- 
strzuczki.

— Tóż czymu‘cie go puś
ciły?

- Nie chciały my go pi - 
rić, ale sie tak wyryehtowoł, 

my myślaly, żeś to ty je. 
Nó i pozę proł -fostrzyczkh 
luny jo zóstała, hoch była w 
rodrimc*1 i ni móg mie 
nonić.

<— Z1 w kierą stronę po- 
szcł?

przez centi^.s trzeba ezekac 
Kilkanaście minut, podczas gdy 
regulaminowy ezai dopuszcza 
zwłokę do mnut trzech. Do- 

WOoJt "tę dc al-oc-ovrskl.-i 
Cťrltrali W nočj też jert prawie 
niepodobieństwem, ponieważ 
— jak n; is pole rormoi ano — 
telefony obsługt >e jedni! oso
ba. która jest tylko człowie
kiem, a nie automatem.

Na początku listopada któraś 
ze skoczowskich telefonistek 
twierdziła, że nde może we 
właściwym czasie połączyć roz
mowy ponlewaj Jest świątecz
ny nawał. Ciekawe, jakie świę
ta obchodziła wówczas owa 
panL W rezultacie na połącze
nie rozmowy -»wykłej czeka 
się dwie lub więcej godzin, 
podczas gdy powinna ona być 
zrealizowana do godziny. Gwo
li ścisłości Informujemy rów
nież, że czas połączenia błyska
wicznego nie powinien przekro- . 
ezyć IS minut, a rozmowy pil
nej 48 minut.

L czy się Jednak nie tylko 
szyi kość połączenia, ale także 
jakouć techniczna od 4oru i 
przekazu. Jak nns poinformo-

OCHABY 
w... JnsSrręhiu 
Interesującą wystawę foto

graficzną id nazwą ,.UcHau/ 
-78“ ot war o w ośr«dku Popu- 

laryzacjl Amatorskich Srodo- 
w.-k Twurerych w Jastrzębiu.

Ekspozycja, którą «zygoto- 
w ili członkowie Klubu rot< 
graficznego „Niezależni”. ob‘ ■ 
mnje około 100 fotogramów wy 
lonanych w Państwowej Stad

ninie Koni w Ocł abaeh.
W otwarciu wystawv ucze-t- 

nlczył m. In. mgr '.zer! iw Mo
stowicz z Krakowskiego Towa- 
rzy. wa Fotograficznego.

h ist iśmy zdań* a, że prace 
,.b •zaleł.nyc’1” chętnie obej
rzeliby mieszkańcy cieszyńskie
go r “łonu, zwlr >zcza zaś sa
mych Ochab...

Może podelml® tę Inicjatywę 
cieszyński oddział Towa.zy- 
stwa Fotograficznego lub Wy
dział Kultury Urzędu Mlejskü- 
go? (n)

ZIELONE ŚWIĄTKI

Od Vrniebowstąpienia aż do świąt kradna parobcy 
jajo, które w i'rugie święto gdzie w leste c-smc.ża ią 
na jajecznicę i kompani zjed-a Sobótki się nie palą.

KSIĘSTWA CIESZYŃSKIEGO 
powieści i osottiwości

,Jtsi w orkit strach dęlt -h jakaś siła"... szczególnie w gór
niczych. • Fol.: Paweł Czupryna

• Fot.: Janina Ciapek



CIESZYN SIEDZIBA ODDZIAŁU WOjEWÓDZKIEGO SUR 

iiumi mm imiEfflo-miMi
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Rolnictwo, które osiągnęło w okresie od VI 
Zjazdu PZPR wysokie tempo wzrostu pro
dukcji, będzie reolizować w nadchodzących 
latach trudniejsze i bardziej złożone niż do

tychczas zadania. Wynika to z konieczności osiąga
nia większej stabilności podaży artykułów pochodze
nia rolnego, zaspokojenia rosnących wymagań iloś
ciowych i jakościowych zarówno rynku wewnętrz
nego, jak i eksportu.

Odpowiedzialne zadania w 
zakresie realizacji programu 
rozwoju gospodarki żywnoś
ciowej przypadają władzom 
i członkom Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników 
Rolnictwa. Omówiono je na 
I organizacyjnym Zjeżdzie 
Oddziału Wojewódzkiego 
SITR. który obradował dnia 
16 grudnia w Bielsku-Białej.

Jak stwierdził w wygłoszo
nym na Zjeżdzie referacie 
mgr inż. Stanisław Ząbek, 
głównym celem działania 
Stowarzyszenia będzie ak
tywny udział w realizacji 
programu żywnościowego 
województwa, natomiast 
podstawą oceny jego społecz
nej przydatności i wyników

pracy — uzyskane efel ty w 
dziedzinie intensyfikacji 1 
produkcji rolnej.

Mocnym ogniwem w no
wej strukturze SITR, wyni
kającej z dwustopniowej 
struktury administracji te
renowej kraju, muszą stać 
sie koła gminne SITR, zrze
szające wszystkich specjalis
tów z dziedziny rolnictwa, a 
pracujących na rzecz gminy 
i producentów. Do kół tych 
powinni również należeć rol
nicy. których predestynują 

' do tego posiadane kwalifi
kacje, a przede, wszystkim 
osiągane wyniki produkcyj
ne.

Zadaniem ogniw gminnych 
SITR będzie m. In. współ
udział 'w opracowywania i 
realizacji lokalnych planów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

I Wojewódzki Zjazd SD

Wysoko loooo Mo 
i drobněl wytwórczości
Z udziałem 120 delegatów I gości obradował 

w Bielsku-Białej I Wojewódzki Zjazd Stronnic
twa Demokratycznego. Uczestniczyli w nim 

również członkowie Centralnego Komitetu SD: Ta
deusz Młyńczak I Jan Fajęckl oraz przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyjnych I administracyj
nych: sekretarz KW PZPR Andrzej Barzyk, wicewo
jewoda Jan Wałach, prezes WK ZSL Ferdynand Łu
kaszek, działacze FJN, FSZMP, instytucji współpra
cujących z rzemiosłem.

Referat obrazujący doro
bek stronnictwa i jeg > zada
nia na przyszłość przedstawił 
przewodniczący WIJ. SD — 
Franciszek Kasper.

Wojewódzka organizacja 
Stronnictwa Demokratyczne
go liczy ponad 3000 członków 
zrzeszonych w 102 kolach i 
11 miejskich komitetach. W 
naszym regionie działa 25 kół 
i 4 miejskie komitety SD. 
Członkowie stronnictwu czyn 
nie włączają się do wszyst

kich akcji i poczynań, mają
cych na celu poprawę życia 
ludzi pracy. Duże osiągnięcia 
ma wojewódzka organizacja 
SD w realizacji czynów spo
łecznych i produkcyjnych.

W rzeczowej dyskusji głos 
zabrało 16 mówców. Byli 
wśród nich także działacze 
SD z cieszyńskiego regionu. 
Boleslaw Nitra scharaktery-
(CIĄG DALSZY NA STrTz)

„Fomeb“ czyli wlpcej 
mebli na rynek

W ostatnich pięciu latach dokonało się w naszym 
państwie tak wiele błyskawicznych zmian, że 
nie jesteśmy ich w stanie w pełni ogarnąć. 

Uwagę I wzrok przykuwają przede wszystkim inwe
stycje wielkie, priorytetowe, takie np. jak Fabryka Sa
mochodów Małolitrażowych, bliska mieszkańcom 
naszego województwa z racji swego położenia, 
przyćmiewająca swym blaskiem dokonania mniej
sze, chociaż nie mniej ważne dla regionu i kraju.

Ośnieżone Beskidy oczekują narciarzy I świątecznych gości. • Fot.: Janina Clupek.

Nic więc dziwnego, że nie
mal niepostrzeżenie i bezgłoś 
nie wyrosła nam w Skoczo
wie fabryka mebli, której 
niesprawiedliwie nie dostrze
glibyśmy. gr'vby nie lei wy
sokiej takości. ..na oniu” roz
chwytywane wyroby.

A zaczęło s.ę niewinnie, w 
roku 1Ö67. Wtedy to właśnie, 
uznając konieczność poprawy 
warunków pracy załogi, po
trzebę ujednolicenia i zwięk
szenia produkcji, "pracowa-
(CIAG DALSZY NA STR. 1«)

Obrodowul Zorzud WojewodzkiPITK
W miniony czwartek, dnia 

18 grudnia, obradowało w 
Bielsku-Białej plenarne ze
brani' Za.ządu Wojewódzkie
go PTTK, na którym omó
wiono zadania jednostek or
ganizacyjnych Towarzystwa 
w świetle uchwał VII Zjaz
du PZPR.

Na poprzednim plenarnym 
zebraniu przedyskutowano 
natomiast założenia progra
mu działania w toku 1976- 
Powołano również komisję 
uchwał i wniosków, na czele 
której stanął wiceprezes ZW 
Janusz Szupina. W jet skład 
wchodzą również Marian 

Drewniak. Andrzej Kamiński, 
Jerzy Trela i Józef Waliłko^

Na czele nowo utworzonej 
komisji turystyki kajakowej 
ZW stanął Jan Knapik, a na 
czele komisji turystyki że
glarskiej Norbert Szymala.

W dniu 11 bm. Zarząd Wo
jewódzki PTTP zatwierdził 
regulamin wyróżniania człon
ków i kadry PTTK. Przewi
duje on przyznawanie nastę
pujących form wyróżnień, dy 
plomu uznania oraz srebrnej 
i złotej odznaki „Za zasługi 
dla rozwojp PtTK w woje
wództwie bielskim”, (n)

DLA SIEBIE - DLA KRAJU
Do grupy zakładów, które 

przed terminem wykonały na
dania bieżace.1 pięciolatki. do
uczyła w dniu 11 bm. Garbar
nia w Skoczowie. Wartościowo 
plan został zrealizowany przez 
ííibrvke juz 10 maja Pr.

Załoga Garbarni wykonała 
też zobpwiazania orodukcyłuc 
1 czynv społeczne oodictc jnia 
uczczenia VII Zjazdu PZPR, 
których wartość wyniosła 1-.4 
min złotych. Do końca ro\*J 
natomiast uzyska sie nona ci- 
ptanowa urodukcłe w wysoko
ści 21 min złotych. <nł

w dniu 17 grudnia Cieszyń
ska Fabryka Zamków Błyska
wicznych ..Za m poi** z nad
wyżka wykonała roczne zada
nie sprzedaży, za mykala ce sie 
w kwocie 926.500.000 zł.

podatkowa nrodukcja do 
końca roku osiągnie wartość 
24 min złotych.

W Rrudniowei Młodzieżowej 
Sztafecie Czvnu Zjazdowego 
wzięło udział ogółem 431 człon
ków ZMS z 14 kół. wypraco
wując kwotę w wysokości 
532.372 zł w oostacl dodatkowej 
produkcji elektronarzędzi, wy
robów cukierniczych podzes
połów urządzeń teletechnicz
nych. 1 metanomierzy, sorzetu 
elektrogrzeinego. zamków bły
skawicznych} podzespołów 
anaraturv chłodniczej Itd.

W sztafecie brały udział ze- 
t*'* -etowskle koła Cclvnv. Et Mc-» 
trometału. Ter mi ki Zampolu. 
vízy. Kartonu. Cieszyńskiej 
nrtikarnl Wvdawniczej. MPGR, 
WPRD. spółdzielni ..Jedność**, 
PUS. FACłł-u. Juwenil. Polvi- 
rfn.

Dï/üRï aum i nutu 
w okresie święl i przed Sylwestrem

Zainteresowany«:! informu- 
Jemv. że — 22 grudnia
prowadzi się sprzedaż mirsa 
i jego przetworów w sklepach 
sieci- detalicznej.

We wtorek. 23 grudnia 
wszystkie ciesz1, ńskie placów
ki handlu detalicznego, a 
więc: przemysłowe, spożyw
cze, usługowe czynne będą o 
dwie godziny dłużej niż nor
malnie. z wyjątkiem tych 
punktów, które na co dzień 
pracują do 19.00.

W przedświąteczna środę 
cala sieć placówek handlo
wych-otwarta bodzie do go
dziny 15, zakłady ga trono- 
micznn natomiast do 17.00. z 
wyjątkiem restauracji „Tar
gowa”. „Tempo ' i . iloti-1” 
dyżurujących do 20 00. W- ’.y- 
stkie kioski RUCH-U czynne 
do 17.00.

W pierwszy dzień świat dy
żurują restauracje: „Strze
cha" i „Centralna" oraz ka
wiarnia „Arkady”. Wszystkie 
do godziny 20. Czynna bedzie 
również przez całą dobę sta
cja benzynowa przy ul. A. 
Ludowej.

W drugi dzień świat sieć 
handlowa 1 gastronomiczna 
pracuje jak w każdą normal
na niedzit le. Do 14.00 < zvnne 
brda obydwie cieszyńskie sta
cje benzynowe oraz sta "ja 
obsługi samochodów. Ponad
to do 13.00. pawilon radiowo- 
telewizyjny i zakłady foto
graficzne.

Dnia 27 grndnią. w wolna 
sobotę do godziny 13 lub 14 
pracować będą wszystkie <kle 
py spoż.yw i-ze i miesno-werlli- 
nlarskie. z wyjątkiem tych,
(CIĄG DALSZY NA SIR. 2) 

Obfite śniegi sprawiają, że zwierzyna leśna z trudem znajduje 
karmę. Jok co roku, człowiek pomoże przetrwoć okres zimy 

ozdobie naszych pol i losów. • Fok: Janina Ciupek.

Zorganizowany 
wypaczy nek 

młodzieży 
sprawo całego 
społeczeństwo 
Wprawdzie do ferii 

zimowych jeszcze do
syć daleko, jednak re

sort oświaty i wychowania. 
już przystąpił do przygoto-’ 
wań wakacyjnego wypoczyn
ku młodzieży. Pod p .ewod- 
nictwem kuratora dr Zdzis
ława Rabickiego odbylą się 
w Bielsku-Białej narada, w 
czasie której podsumowano 
efekty akcji letniej 1975 ro
ku, zapoznano zebranych z 
wytycznymi do organizacji 
zimowego i letniego ■ po 
czynku dzieci w roku 1976 i 
omówiono nowe zasady użyt
kowania obiektów szkolnych 
dla celów kolonijnych.

Wśród podstawowych form 
tegorocznego zimowego wy
poczynku młodzieży przewi
duje sie- zimowiska, obozy 
zimowe zimowe wczasy w 
miejscu zamieszkania, małe 
formy wczasów w mieście i 
na wsi. ośrodki wycieczkowe 
w miastach dla dzieci ze wsi.

W naszym województwie 
ze zorganizowanych ferii zi
mowych skorzysta około 35 
tys. uczniów z całej Polski 
W miejscowościach o dużym 
skupieniu zimou isk. np. w 
Bielsku-Białej. Suchej Bes
kidzkiej. Szczyrku. Ustroniu^ 
Wiśle, Zawoi i Żywcu prze
widuje się zorganizowanie 
zamkniętych klubów rdz- 
rywkuu vi-li. dyskotek itp.
(CIĄG DALSZY NA SIR. 21

W NUMERZE M. IN. :
• Między Jednym a drugim uśmiechem 

S Cieszyńskie związki ze Stolicą Tatr • 
Z Zebrzydowic na rektorski fotel • Współ
praca z diabłem nie Je** konieczna • 
W Kalifornii powiało Beskidami • Pod Rów
nicą przywracają zdrowie • Opowiadania, 
które przypominają moją młodość • Willja 
w Beskidach • Jak to było z tym Botkiem, 
Leszkiem I Cłeszklemf • Zapadłe miasto 
na Skrzycznem • Szkubaczkl • Beskidzka 
poezja świąteczna • Z Istebnfańsklch zwy
czajów I obyczajów • Spoczął w ziem] nle- 
lekkiej • Figurki w drzewie rzezane • 
Głupi diabeł • Skibobowe szaleństwo • 
Zorka grał na prawej pomocy • Utopłec 
w Czadeczce '

POGODNYCH ! ZDROWYCH ŚWIĄT, JAK 
RÓWNIEŻ SPEŁNIENIA WSZYSTKICH PLA
NÓW ŻYCIOWYCH W NOWYM ROKU 
1976 ŻYCZY WSZYSTKIM SWYM CZY
TELNIKOM, WSPÓŁPRACOM NIKÇM I SYM
PATYKOM, DRUKARZOM I KOLPOFEROM

— ZESPÓŁ RED AKC\ JN^ GŁOSU
i

NASTĘPNY NUMER GŁOSU 
ukaże się w sprzedażą dnia 6 stycznia 1976 
roku. Objętość, jak zwykle, 6 stron, cena 
t złoty.



Cieszyn 
siedzibą

SITR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11 
gospodarczych, działanie na 
rzecz intensyfikacji produk
cji w oparciu o postęp nau
kowy. techniczny i organiza
cyjny.

Jednym z t totnrch celów 
Stowarzyszenia jest również 
stwarzanie członkom warun
ków podnoszenia kwalitike- % 
cji, społecznego awansu i na
leżnej im pdzyaji.

Biorący udział w obradach 
sel r< tarz KW PZPR J’ n 
Chodura, omawiając niektóre 
aspekt i polityki rolnej w 
województwie, podkreślił 
konieczność wspierania pra
ktyki rolniczej przez zdoby
cze współczesnej nauki, od 
czego zależy w niemałym 
stopniu modernizacja i re
konstrukcja techniczna na
szego rolnictwa.

W czasie Zjazdu dokonano 
wyboru Zarządu Oddziału 
Wo. wódzkiego SITR. Prze
wodniczącym został prezes 
WZ RSP mgr inż. Stanislaw 
Ząbek, jego zastępcami inż. 
Alojzy Kubiciusz i mgr An 
drzej łiwislt k, sekretarzem 
dr Czesława Klęczek, a skar
bnikiem inż. Adam Kula. 
Cieszyński region reprezen
tują poza tym we władzach: 
inż. Jan Miech i mgr Karol 
Węglarzy (członkowie zarzą
du) mgr Tadeusz Kloni i 
mgr Leon Stanný (Komis *a 
Rewizyjna) oraz Stanisław 
Heller (Sąd Koleżeński).

W obradach uczestniczył 
również przewodniczący Za
rządu Głównego SITR Józef 
Szychowski.

Siedzibą Oddziału Woje
wódzki« ,o SITR jest Cie
szyn. (d)

Handel 
w okresie 

świąt
(DOKOŃCZENIE^ ZE »TR. I) 
w których jest jednoosobowa 
obsługa. Dyżury pełnić będą 
ponadto kwiaciarnia przy ul. 
Matejki (do 14.00), CEPELIA 
przy ul. Zamkowej (do 16.00), 
punkty przedaży RUCH.

Zakłady gastronomiczne 
pracują w t; m dniu jak w 
dni robocze, placówki usługo
wi tak. by. za&pok >lć wszy
stkie podstawowe potrzeby 
ludności.

Dnia 28 grudnia wi zyt kie 
placówki handlowe i gastro
nomiczne dyżurują tak jak 
w każdą niedzielę.

W poniedziałek obowiązują 
zakaz sprzedaży mięsa, na
stępnego dnia natomiast skle
py i zakłady gastronomiczne, 
poza dyżurującymi „Pod Je
leniem” i „Centralną”, pra
cować będą do godziny 17.

W Nowy Rok sieć placówek 
handlowych jest nieczynna. 
Dyżury gastronomiczne peł
nić będą restauracje „Zam
kowa”, .Motel”, „Pod Jele
niem", „Baszta”. Czynne bę
dą także stacje benzynowe i 
obsługi samochodów. (J)

7^ wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie

ip. Karola 
CHLEBKA

Dyrekcji, Radzie za
kładowej, współpracow
nikom s Celmy oraz 
sąsiadom i znajomym 
serdr :zne podziękowa
nia składa

RODZINA

Dyrekcji, Radzie Za
kładowej. ZMS. współ
pracownikom z Zakła
dów Nr 1 i Nr I Pol- 
yidu. Zespołowi Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyń
skiej, d< leg ic ji WSS 
Społem Oddział Kon
sum Robotniczy w Cie
szynie. wszystkim ko
leżankom i kolegom, 
sąsiadom, snajomym I 
krewnym sa okazane 
wyrazy współczucia, za 
wieńce i wiązanki kwia
tów oras udział w po
grzebie naszego naj- 
orozLzego Syna 

ip. Zbigniewa
MICHAŁKA 

najserdeczniejsze pę
dzi ikowanle składają

RODZICE

Za okazane współczu
cie, wieńce I kwiaty 
oras udział w pogrze
bie naszego drogiego 
Syna i Brata 

ip. Leszka 
KOTORZA 

delegacjom: Cechu Rze
miosł Różnych, Spół
dzielni Rzemieślniczej 
..Przyszłość”. Szkoły 
Podstawowej nr S i Ze
społu Szkół Budowla
nych. koleżankom i ko
legom Zmarłego, przy
jaciołom. zna.lr.mym i 
krewnym najserdecz
niejsze podziękowanie 
składają

RODZICE I BRACIA
MraHRMnHBHBMi

Spotkanie poselskie w Skoczowie

Problemy komunalne 
i mieszkaniowe miasta

I

Dnia 12 grudnia br. w sali Urzędu Miejsko- 
Gminnego w Skoczowie odbyło się spotkanie 
działaczy Frontu Jedności Narodu z posłem 
na Sejm PRL — Franciszkiem Michalikiem.

w spotkaniu uczestniczył również architekt woje
wódzki w Bielsku-Białej — Tadeusz Walarus.

Tematem były problemy 
budownictwa mieszkaniowe- 
f;o. Uczestnicy d rskusji ana- 
izowali osiągnięcia, wskazy

wali braki, pytali o przy
szłościowy program budow
nictwa mieszkaniowego spół
dzielczego i jednorodzinnego 
w mieście oraz gminie.

Podczas spotkania poinfor
mowano, że skoczowska Spół
dzielnia Mieszkaniowa z za
dań mijającej pięciolatki 
wywiązała się z poważną 
nadwyżka. Ponad plan wybu
dowano 130 mieszkań. Jesz
cze w tym roku oddany zo
stania ido użytku kolejny 
blok mieszkalny na Kapli- 
cówce, w przyszłym zaś na
stępne dwa. Zadaniem w no
wej pięciolatce test zabudo
wanie 1 zagospodarowanie 
Górnego Boru. Powstanie 
tam osiedle mieszkaniowe 
dla 6,5 tys. osób.

Realiz icja tych zamierzeń 
nie zaspokoi wszystkich, szyb 
ko rosnących potrzeb Sko
czowa. Dynamiczny rozwój 
miejscowego przemy- tu, prze 
de w.’’ itklm zaś skoczow
skich filii Fabrvki Samocho
dów Małolitrażowyi h zmu
sza do ściągania na nasz te
ren ludzi spoza regionu, a z 
tym wląże się konieczność 
zabezpieczenia im mieszkań.

Obecnie przeciętny czas 
czekania na mieszkanie wy
nosi 7 lat. Jeżeli wybuduje 
się tylko tyle mieszkań, ile 
pierwotnie zaplanowano,' to

czas czekania przedłuży się 
do lat dziesięciu.

Pomimo licznych apeli 1 
postulatów zakłady przemy
słowe Skoczowa nie kwapią 
się z uruchomieniem własne
go budownictwa. Wbrew ar
gumentom, które próbuje się 
przy tej okazji rermułować, 
znakomite rezultaty w dzie
dzinie zaklade w< go budow
nictwa mieszkaniowego ma 
wiele jednostek przi myślo
wych w Polsce. Udział za
kładów skoczowskich ograni
cza się jedynie do przekazy
wania na rzecz Spółdzielni 
Mieszkaniowej odpowiednich 
kwot i egzekwowania miesz
kań z prawem pierwszeń
stwa.

Z budownictwem mle -».ka
ntowym w Skoczowie wiażr 
się również szereg problemów 
komunalnych. Miasto, położo
ne nad Wisłą, cierpi na de
ficyt wody. Wprawdzie mó
wi się ciągle o potrzebie bu
dowy nowej przepompowni, 
ale na rozmowach się koń
czy. W najbliższym czasie 
planuje słę zaledwie ograni
czenie zużycia wody w prze
myśle. Oszczędności w ten 
sposób poczynione poprawią 
nieco sytuacje mieszkańców. 
Nie trzeba chvba dooowudać, 
że jest to półśrodek, który 
generalnie problemu nie roz- 
wiąże.

Osobne zagadnienie stanowi 
brak podstawowych obiektów 
komunalnych, takich lak du- 

WYPOCZYNEK MŁODZIEŻY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

Poza spełnieniem celów 
rekreacyjnych przygotowy
wana .akcją winna przyczy
nić się ■ poprzez poznanie 
nowven regionów i elementy 
pracy „pUecznej — Jo po
głębienia uczuć patriotycz
nych młodzieży.

W okresie wakacji dla 
szkół podstawowych, a więc 
między 18 a 31 stycznia w 
regionie cieszyńskim prze
bywać będzie ponad 700 ucz
niów. Np. Szkolę Podstawo
wa nr S już zarezerwowała 
dla dzieci własnych pracow
ników Kopalnia im. Pow
stańców 1Sląsk,ch w Bytomiu, 
w Szkole Podstawowej nr 6 
wypoczywać będą dzieci 
pracowników Wydziału Oś
wiaty i Wychowania Urzędu 
Diii Inlcowego Kraków — 
Śródmieście, a Szkołę Pod- 
stwową nr 10 zajmie na cele 
obozowe katowicka Komen
dą Hufca ZHP.

Dla dzieci cieszy ńsk ich 
Wydział Oświaty i Wycho
wania Urzędu Miejskiego 
przygotowuje półkolonie w 
Szkole Podstawowej w Past
wiskach 1 w Szkole Podsta
wowej nr 3 w Cieszynie. W 
Szkole Podstawowej nř B 
półkolonijny wypoczynek 
zapownią dzieciom własnej 
załogi oraz rejonu Małego 
Jaworowego Zakłady Elek
tro —• Maszynowe „Celina”, 
zaś w Szkole Podnt wowej 
nr 8 organizatorem akcji bę
dzie Towarzystwo Przyja
ciół Dzieci.

Staraniem bielskiego Ku
ratorium Oświaty i Wycho
wania dla dzieci pracowni
ków tego resortu przewidzia
no zimowisko w okolicach 
Lanckorony. Uczectm. zyi w 
nim będą również dzieci z 
naszego regionu.

Okres ferii dla szkól po
nadpodstawowych przepa
dający na pierwsze tygodnie 
lutego, także zostanie wy
korzystany do celów kolo-

nijno-obozowych. Przewidu
je się napływ około 800 ucz
niów liceów, teci lików i za
sadniczych szkół zawodi- 
wyci do nar eg > miasta i 
okolicy. W internacie Żespo- 
łu Techników Rolniczych Zi
mowisko urządzi Wydział 
Rolnictwa Urzędu Woje
wódzkiego w Bielsku-Białej, 
w internacie Zespołu Szkól 
Ekonomicznych — Centrala 
Rolniczych Spółdzielni „Sa
mopomoc- Chłopska" w War
szawie, w internacie Techi.i- 
kum Mechaniczno — Elek
trycznego — Komend i Huf- 
ea ZHP w Ząbkach koło 
Warszawy, zaś w internacie 
Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 1 przebywać będą licea
liści warszawscy.

Poza tym wiadomo już 
dzisiaj także, że „Celina" 
ma w swoich pianach zi
mowisko w Wiśle, że harce
rze cieszyńscy wybierają się 
do Ząbek pod Warszawą, a 
uczniowie z „Budowlanki” 
wezmą udział w obozie spor
towym w lątebnej.

Władzom oświatowym bar
dzo zależy na rozwinięciu 
tzw. małych form wczasi” 
dla dzieci nie objętych akcją 
zimowisk czy półkolonii. Ich 
inicjatorami oraz organizato
rami winny być szkol;’ i za
kłady pracy, we współdzia
łaniu z instytucjami, organi
zacjami społecznymi itp. 
Wiele w łym zakresie mogą 
zrobić: Związek Harcerstwa 
Polskiego, Liga Kobiet, Koło 
Gospodyń W iejskich, spół
dzielczość produkcyjna, spół
dzielnie mieszkaniowe. Fe
deracja ocjalistycznych 
Związków Młodzieży Pols
kiej, komitety osiedlowy.

Ze względu na wagę pro
blemu, będziemy bacznie 
śledzić poczynania w tym 
zakresie i informować o po
dejmowanych inicjatywach, 
bowiem zorganizowany wy
poczynek dzieci J młodzieży 
jest sprawą całego społe
czeństwa. (g)

W „TERMICE “DZIAŁA 
nolokly wnielszy KliR

Zakładowy Klub Techniki i 
Racionalizaci!, działali cy w 
Fabryce Sprzętu Elektrogrzej- 
nego TERMIKA w Cieszynie, 
nsdal nie znaldule rywala, 
który uzysLałby lepsze wyniki 
we współziwo<-ilctwie o tytuł 
„Najaktywniejszego KTiR” w 
przemyśle terenowym dawnego 
województwa katowickiego

W dniu 9 bm. odbyło sie w 
TERMICE podsumowanie wy
ników współzawodnictwa za I 
pi droczę br.. w którym zakla- 
üowy Klub Techniki 1 Racjo
nalizacji już po raz 12 zdobył 
I mielące 1

KTiR TERMIKI posiada lut 
3 proporce uzyskane na wła
sność oraz 1 przechodni. W 
czasie uroczystości Jan Zbel 
otrzymał odznaka „Racjonali
zator Produkcji”, zaś najak- 
tvwnlelsi: Antoni Sztuchlik, 
Józef Hi Jduk oraz Bronisław 

Targosz — nagrody książkowe. 
Wśród najmłodszych pracowni
ków TERMIKI najak! pwiue - 
szym wynalazca jest Tadeusz 
Odziew

W I półroczu br. KTIR Uczył 
94 członków, którzy zgłosili 91 
firojektów wynalazczych. Z tej 
Iczby 42 zostały zastosowane, 

w tým 13 w ciągu trzech dni 
od daty z«lo zenia. U-ySkane 
oszczędności w wyniku zasto
sowania projektów wynalaz
czych wynoszą 1.180.000 zł. Ra
cjonalizatorzy TERMIKI maja 
ponadto na swym koncie 3 pa
tenty i 8 wzorów użytkowych. 
Zastosowano 1uż w produkcji 
1 patent oraz 4 wzory użytko
we.

Roczna wartość efektów wy
nalazczych członków KTIR 
TERMIKI przekracza 1 min 
złotych. (tk) 

ży ośrodek zdrowia, przed
szkola, żłobki, sklepy i punk
ty usługowe.

Z uwagi na kłopoty z na
byciem materiałów budowla
nych w latach ubiegłych nie 
rozwijało się w wystarczają
cym tempie budownWw > jed 
norodzinne. Obecnie Urząd 
Miast» i Gminy przystąpił do 
przygotowania 33,5 ha grun
tów, na których wydzielone 
zostaną 564 parcele budowla
ne.

W dysku >jl wypowiadał 
się również architekt woje
wódzki, który podkreślił, że 
ob< cnie nie ma mowy o za
twierdzaniu planów budow
nictwa mieszkaniowego bez 
uprzednii >go odpowiedniego 
uzbrojenia terenu. A za
tem, jeżeli w Skoczowie 
brakuj : wody, to Władzi 
miejskie powinny urobić 
wszystko, by ja zabezpieczyć, 
budując oďpowi“ dnie do te
go celu urządzenia. J żell są 
problemy z ogrzewani im, to 
również jeszcze przed posta
wi miem na-itępnego budynku 
winno się rozwiązać to zagad
nienie. '"o samo dotyczy sieci 
placówek handlowo-usługo
wych oraz innych koniecz
nych ibiektów Locja mych. W 
tej sytuacji konii :znośeia jest 
zmuszenie zakładów do rze
czywistych świadczeń na 
rzecz miasta.

Poseł Franciszek Michalik 
zwrócił w swojej wypowie
dzi uwagę, że obecne woje
wództwo bielskie szczyci się 
największą w kraju produk
cją globalną na ;łowę jedne
go mieszkańca, zajmuje jed
no z czołowych miejsc pod 
względem uprzemysłowienia, 
posiada natomiast niemal o* 
statnie porycie pod wzglę
dem stanu obiektów zdro
wia 1 oświaty oraz ko
munikacji. Problemy te w 
jakimś stopniu znajdują 
również odzwierciedlenie w 
Skoczowie. Należy wiec po
dwoić wysiłki w celu szyb- 
(klel likwidacji narosłych za
niedbań, a do tego konieczne 
je-t zaangażowanie v sxyst- 
kloh mieszkańców miasta, a 
przede wszystkim funkcjonu
jących w nim zakładów pra
cy. (JL)

I Wojewódzki 
Zjazd SD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

zował prace członków stron
nictwa w radnch narodowych 
i samorządach mieszkańców, 
Roman Szwanda omówił za
dania cieszyńskich rzemieśl
ników 1 drobnej wytwórczo
ści, za: Bolesław Skałuba 
zwrócił uwagę na potrzebę 
rozwoju bazy lecznictwa 
otwartego i zamkniętego oraz 
na konieczność otwarcia no
wych szkół dla kształcenia 
medycznego ■ personelu po
mocniczego. Franciszek Ry
chlicki wiele miejsca poświę 
cił w swym wystąpieniu pie
lęgnowaniu zabytków kultu
ry-

Zjazd wybrał wojewódzkie 
władze SD, W skład Prezy
dium weszli: rencistek Ka
sper (przewodniczący), Emil 
Glańdek, Zbigniew Sikora i 
Edward Olejn.k (zastępcy), 
Andrzej Maoiałowicz (sekre
tarz), Jerzy Skrobotowicz 
(skarbnik), Aleksander Bryn
dza, Tadeusz Gnidzlński, Ma
ria Rogowska, Roman Szwan 
da i Mieczysław Tarnawa 
(członkowie). Ponadto w 
sklad 45-osobowego Plenum 
wybrano także działaczy z 
naszego terenu. Są to: Sta
nisław Bryoh, f r_ncis7»K Ka
sper, Lech Kośmlder, Bole
sław Nitr i, Jerzy Ruszkow
ski, Franciszek Rychlicki, 
Bole sl w Skałuba, Florian 
Szkucik, Roman Szwanda, 
Kazimierz Wroni kl. D Ko
misji Rew zyjnej weszli: Jó
zef Kubalok i Jerzy Cieślar.

W gronie 13 delegatów na 
lutowy XI Kongres Stronni
ctwa Demokratycznego zna
leźli się m. In.: Franciszek 
Kasper — przewodniczący 
WK SD, dyrektor FSM Za
kładu nr 5 w SKOCZOWIE 
oraz Bolesław Nitra — prze
wodniczący MK SD w Cie
szynie, główny technolog w 
skoczowskim „Polkapie”.

(P.Cz.)

Życie dlo innych
W dniu 15 grudnia siedem

dziesiąte urodziny obchodził 
zasłużony nauczyciel, ofiar
ny działacz społeczno-kultu
ralny i wysokiej klasy nie
profesjonalny artysta-plastyk 
— prof. KAROL PRYMUS.

Ponad ąO-letnie aktvwnc 
życle poświęcił JUBILAT

kształceniu młodzieży, pracy 
w związkach 1 stowarzysze
niach społecznych, a przede 
wszystkim krzewieniu idei 
wychowania przez sztukę.

Szczególne zasługi posia
da prof. PRYMUS jako orga
nizator ruchu śpiewaczego, 
teatralnego, sportowe., 3 1
plastycznego wśród Polonii 
raolz.ań iki.ij oraz Jako współ 
organizator nauczycielskie
go środowiska twórczego i 
niestrudzony działacz MA
CIERZY ZIEMI CIESZYŃ

SKIEJ.
Na okolicznościowym spot 

kani u I sekretarz KM PZPR 
w Cieszynie Tadeusz Toml- 

x czek wręczył Karolowi Pry
musowi LIST EGZEKUTY
WY KOMITETU MIEJ
SKIEGO, wyrażający uzna
nie instancji partyjnej dla 
j go przykładnej działalno
ści nołecznej i artystycz
ne!.

W roku bleżęcm. prof. 
Karol Prymus został także 
uhonorowany KRZYŻEM 
KAWALERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI. .

HARCERSKI TURNIEJ
W skoczowskiej Komen

dzie Hufca ZHP dokonano 
podsumowania turnieju pn. 
.Mój region na mapie świa
ta”. Najwięcej punktów uzy
skały zuchy ze Szkoły Pod
stawowej nr 2 przed swoimi 
rówieśnikami z SP Ki< tyce, 
8P — Pierściec, SP — Wi
ślic» 1 SP — 1 Skocsów.

Natomiast w patrolu har
cerskim pierwsza miejsce 
przypadło dzi iw^ętom z 
SP — 1 Skoczów 1 chłop
com z SP — 2 Skoczów. Dal
sze lokaty zajęły patrole 
harcerzy z SP — Klczyce, 
SP — 1 Skoczów, SP — » 
Skocsów, SP Pierściec 1 SP 
Ochaby. (cz)

i ludźmi dobrej roboty
Samorząd Szkoły Podsta

wowej im. P. Stalmacha w 
Bażanowicaoh zorganizował 
spotkanie uczniów z ludźmi 
dobrej roboty, zamieszkały
mi w ich wsi: Emilem Plin- 
tą. traktorzysta Gospodar
stwa Pomocniczego Zespołu 
Techników Rolniczych w 
Bażanowicach 1 Pawłem Lor- 
kicm, mistrzem obróbki ter- 
mochemicznej Zakładów E- 
lektromaszynowych CELMA.

W spotkaniu wzięli rów- 
udział: sekretarz KG PZPR 
w Goleszowie Jan Wlgesy, 
sekretarz POP w Bażanowi-

cach Olga Wlgłass 1 dyrek
tor Zbiorczej Szkoły. Gm n- 
nej w Goleszowia mgr Jan 
Szczepański.

Paweł Lorek mówił bir- 
dzo Interesująco o swoim ży
ciu (przebywał m. in- przez 
półtora roku w Etiopii, od
delegowany tam przez 
CEKOP), zaś uczniowie 
przedstawili wiersze współ
czesnych poetów polskich i 
śpiewali piosenki.

Udane spotkanie prowadzi
li uczniowie: Jolanta Nosek 1 
Rudolf Ssalbot (nl

Ponod 28 min zl 
pneinocio ŁSP

Kwotę 28,2 min zł przezna
cza RSP ..Wyawolenie” w 
Simoradzu na Inwestycje 
budowlane w przyszłym ro
ku. Środki te posłużą do 
zbudowania nowej fermy 
drobiarskiej oraz jałownlka.

Spółdzielnia »redukcyjna w 
Simoradzu należy do przodu
jących w województwie biel
skim. Gospodarując na ob
szarze 430 ha, specjalizuje się 
w hodowli, uzyskując w 
tym zakresie dobre rezulta
ty. Spółdzielcy dostarczają 
<io punktów skupu brojlery, 
mięso wołowe i wieprzowa 
oraz mleko.

Okresem Intensywnego 
rozwoju ' spółdzielni było 
ostatnie pięciolecie. Areał 
gruntów wzrósł w tym cza
sie o 147 ha, dwa 1 pół raza 
zwiększvła się produkcja 
żywca. Obsada bydła jest o- 
becnie o 18 sztuk na 1 ha 
wyższa niż na początku pla
nu pięcioletniego.

Jeszcze bardziej dynami
czny wzrost zanotowano w 
dziedzinie wartości środków

. no Inwestycje 
„Wyzwolenie“ 

trwałych. O ile w roku 1969 
wynosiła ona niespełna 30 
min, o tyle w ubiegłym juz 
86 min złotych. Dniówka 
wyniosła jut w ubiegłym ro
ku 232 złote.

Dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR spółdzielcy z Simora- 
d: i. wykonali czyn produk
cyjny wartości 390 min zło
tych, dzięki czemu rynek 
trafiło d< datkowo 100 tucz
ników 4 20 ton zboża. War
tość czynu społecznego, w 
ramach którego budowano 
drogę dó szkoły ‘ boisko 
sporł iwe, wynosi 90 tys. zło
tych.

RSP „Wyzwolenie” mu 
sprecyzowane kierunki roz
woju. Jednym z podstawo
wych jest zapewnienie sobie 
własnych pasz dla hodowla
nego inwentarza.

Spółdzielnia w Simorad :U 
prowadzi usługi transporto
we, posiada zakłady rempn- 
towo-budowlanv d wiklinlar- 
sld, jak również war sztaty: 
ślusarski, blacharski i 
szkli irski. i11'

ZGODNIE Z UTARTYM 
'WYCZAJENI w wieczór 

wigilijny prawie wszyscy 
starała sie przebywać w 

rodzinnym domu, aby ze swy
mi najbliższymi zaslałć przy 
wspólnym stole i zapominając 
o ewentualnych urazach oraz 
lamlac ale tradycyjnym opłat
kiem. wzajemnie sobie życzyć 
na przyszłość wszytkle':o naj
lepszego .

Del ogńłu jest to niewątpli
wie najradośniejszy moment w 
ciągu całego roku kalendarzo
wego. Ale czy dir wsz-'stH' bT 

S» 1 tacy, którzy nie tylko 
przez cały rok unikala ,vď.2h 
najbliższych, ale nawet w tym 
uroczystym dniu star.-*i się o 
ndch nie myśleć. Do tej nielicz
nej grupy ludzi z c sła pewno- 

należy Antoni Juroszak z 
Istebnej, któr’ etoaujac różne
go rodzalu uniki, przez okres 
13 lat nie widział swego, liczą
cego już obecnie 17 lat. syne.

Antoni Juraszek lako 30-letni 
chłopak zapałał wielka miło
ścią do młodziutkiej panny, 
której — jak to zwykle w ta
kich razach b”wa. starał sie 
przychylić nieb • 1 obiecywał 
złote góry. Miłość mieszkańca 
Istebnej znikła jednak bezpo
wrotnie. gdy wybranka jego 
serca miała zostać matka.

Antoni Juraszek. uznalac 
widocznie, żfe wy >cłnlł swoje 
zadanie życiowe, nie tylko za
czai unikać niedawne! ul acha
nej. ale poii idtn w ogóh nie 
zainteresował ale urodzonym 
przez n.„ dzieckiem. W ko - 
sekwencji snrawa znalazła aię 
na wokandzie cieszyńskiego 
sadu, który po orzeprowadze- 
nlu postępowania dowodowego

kratkami
uznał wymienionego za olca 
urodzonego chłopczyka zasą
dzając- równocześnie na jego 
rzecz alimenty w wysokości 
380 zl miesięcznie.

Antoni Juraszek nie przejeł 
się zbyt tym wyrokiem 1 nie 
garnac się nigdy do pracy za
wodowej prowadził w zasadzie 
pasożytniczy tryb życia, zmie
niając przy tym stale miejsce 
swego pobytu. Cały ciężar 
utrzymania 1 wychowania 
ńitleek i spad! wlec wyłącznie 
na barki młodej matki, która 
często nie dojadając 1 boryka
jąc się z coraz większymi trud
nościami, czyniła nadludzkie 
wyolłld. aby zaspokoić elemen
tarne potrzeby ukochanego sy
nu.

W 'końcu wyrodnym ojeem 
zainteresowały się organa ści
gania 1 Antoni Juraszek kilka
krotnie stawał przed sadem 
pod zarzutem uporczywego 1 
złośliwego uchylania sie od 
obowiązku łożenia na utrzyma
nie 1 wychowywanie swego 
dziecka.

Okazało aię jednak, że i ska
zujące wyroki sadowe nie 
Wpłynęły na zmla.ie stylu ży
cia lekkoducha 1 sytuacja mat
ki dobrze rozwijającego się

chłopca ulegała systematycz
nemu pogorszeniu.

Tymczasem' Antoni Juraszek 
po odbyciu ostatniej kary po
zbawienia wolności ostatecznie 
bez wymeldowania opuścił na 
stale Istebne 1 wszelki słuch 
po nim zaginał.

W zaljtnlałej lytuscjl, w 
dniu 13 .8. 1974 r. prokurator 
wydał postanowienie o zasto
sowaniu w stosunku do opor
nego dłużniku środka zbpoble- 
gawczego w postaci are iztu 
tymczasowego 1 zarządził jeeo 
poszukiwanie przy pomocy li
stów gończych. Równocześnie 
-yn wymienionego, obecnie już 
uczeń 3 klazy technikum, po
wodowany głównie ciekawo
ścią. al właściwie wygląda 
jego ojciec, zaczai go poszuki
wać na własna rękę.

Okazało ale. że Antoni .tóro 
szek bez zameldowania osiedlił 
aię na stałe w Mokrem koło 
Mikołowa, gdzie podjął prai e 
w prywatnym wapienniku.

Ody ayn wymienionego, pn 
licznych rozpytywani ich wśród 
krewnveh 1 znaiomvch oosredł 
do tego rewelacyjnego odkry
cia. kllkakrotn.e odwled»!ł oj
ca. lecz ten onrmlczył ale je
dynie de jednorazowego wrę
czenia mu 30 zł na bilet auto

busowy. a ponadto jeden Je
dyny raz zaprosił go na obwd 1 
to w dod itku zakrapiany alko
holem. Zresztą rozmowa mię
dzy synem a ojcem była zaw- 
bzń podobna do oEzyalo-ufloweJ 
mowy dziada do obrazu, gdyż 
ftnt >nl Juraszek każda wolna 

< hwllc spełzał w mlelscowym 
„arze, gdzie zalew _ł gryzącego 
go mimo wszystko robaka.

W dniu 23. 4. br. Ant >nl Ju
raszek został wreszcie za
trzymany 1 osadzony w a- 
reszcle śledczym w uni

ku - Białej. Wymieniony 
rzyznał się w zasad-!e do za- 

rzuconogo mu czynu, tłuma
cząc się jedynie w naiwny 
sposób, że nie łożył na utrzy
manie 1 wychowanie swego 
syna dlatego, bo nie znał ani 
jeeo. ani je«m matki mleisca 
pobitu. Podobne stanowisko 
Antoni Juraszek zalał na roz
prawie. która ostatnio odbyła 
aię w Sadzie Rejonowvm w 
Cląszynle. Sad. zwa’ywszv. że 
wymieniony dopuścił się prze
stępstwa w warunkach rcv- 
rtwwy. skazał go na 2 lata po
zbawienia wolności i ponadto 
obciążył go kosztam’ potleoo- 
wanla 1 oplata sadowa w kwo
cie 3000 zł.

Trudno przewidzieć, czy nie 
prawomocny leszcze r ik sa
du I Instancji ostatecznie zo- 
stin’e utrzymany, w kałdvm 
bi.1t razie jut teraz można z 
eała o. innością stwierdzić. *e 
Anti nl Turoszek >nown w nsd- 
chďzacv w’eczôr w’o'ltjnv n'e 
bodzie m’.nł okszll do i,r-c’n- 
tnrmta ale ze swym svn»nf 
onłatkiem śwlatejjmym 1 osobi
stego złożenia mu ąyczęń na 
nastennv okres -,
młodości. HENRYK ZALESKI
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Makroregion południowy

W MOWYM UKŁADZIE 
ierïioriàihïh kräiu

ANDRZEJ PARVI

—ISTOTNE ZMIANY w sfe- I rze działalności związa- 1 nej z planowaniem ma- 
Jl knregionalnym przyniósł 

rok 1975. Osiągnięcia metody
czna, merytoryczne i organi
zacyjne, uzyskane w trakcie 
kilkusetletnich prac nad trze 
ma obszarami makroregional 
nymi (południowym, nadmor 
skini, północno - wschodnim) 
były jednym z czynników 
przemawiających za rozwi
nięciem tej formy planowa
nia perspektywicznego i prze 
strzennego w skali całego 
kraju.

Właściwą okazję do podję
cia przedsięwzięć organiza
cyjnych w tym zakresie sta
nowiło wprowadzenie nowe
go podziału administracyjnego 
kraju w postaci utworzenia 
49 województw. Reforma ad
ministracji terenowej i dwu
stopniowa organizacja władz 
stanowiły z kolei podstawę 
dc podziału całego już kraju 
na r obszarów makroregional 
nyeh. W obecnej sytuacji za
istniała bowiem pilna po
trzeba dalszego rozwinięcia 
planowania makrorcgionalne- 
go, prnieważ zwiększenie 
liczby jednostek szczebla wo 
jewodzkiego z 1.7 do 49. wy
maga zwiększenia czujności 
nad harmonijnym rozwojem 
tych jednostek w ramach o- 
gólnej polityki przestrzennej 
kraju 01 iz powoduje koniecz 
nuść podejmowania proble
mów wymagających wspól
nych ustaleń i koordynacji 
ro'.ędr'-regionalnej.

Istnieje cały sz reg przy
czyn skłaniających do rozwi
jania tego systemu. Spośród 
nich należałoby wymienić m. 
in. prohlemÿ gospodarcze 
wspólne dla kilku sąsiadują
cych województw, jak np. 
specjalizacja przemysłowa, 
problem zaopatrzenia w wo
dę i jej rozrządu, ochrona 
przeciwpowodziowa, turysty
ka, gospodarka morska, rol
nictwo i ochrona środowiska. 
Winn” one być rozwiązywane 
w układa-h ponad woje wodz- 
kieh.

Innymi z kolei przyczyna
mi przemawia jar u mi za dal
szym roi wijanirm systemu 
planowania makrorcgional- 
nego mogłyby stać się działa
nia pod.f ;te w ramach no
wych województw, zmierza
jące do odtworzenia całej sie
ci infrastruktury socjalnej i 
usług wyższego rzędu (np. 
twór?-nie specjalistycznych 
ośrodków zdrowia, wyższych 

uczelni, instytutów naukowo 
badawczych w każdym z wo
jewództw), jak również od
twarzanie w mniejszym lub 
większym stopniu — w za
leżności od subiektywnego 
spojrzenia na problem m.ej- 
scowych władz wojewódz
kich — infrastruktury tech
nicznej ,np. rozwoju poszcze
gólnych jej systemów, roz
mieszczenia podstawowych 
ciągów infrastruktury tech
nicznej). Można zatem stwier 
dzić, że w nowym układzie 
terytorialnym niektóre ele
menty sieci infrastruktury — 
tak społecznej jak i technicz
nej — będą nadal funkcjono
wać na szczelu wj ószym niż 
wojewódzki.

W związku z. tym w dzia
łalno« a, strategii i systemie 
organizacyjnym służb plano
wania tak centralnych, jak i 
terenowych powstaje cbecnie 
szereg zmian prowadzących 
do utworzenia dwóch szczebli 
pi_.iowaiw przestrzennego. 
Pierwszy z nieb będzie na
dal obejmować prace nad 
przestrzennym zagospodaro
waniem całego kraju, z coraz 
większym zbliżeniem ich do 
etapowych planów pięciolet
nich, co w konsekwencji za
pewni koiclację zadań poli
tyki przestrzennej z mający
mi moc wykonawczą plana
mi. Niezależnie od tego ze
społy regionalne Komisja Pla 
nawania będą zajmowały się 
pracami planistycznymi w 
ramach makroregionów, lecz 
charakter tych prac będzie 
wyłącznie studialno - anali
tyczno - planistyczny. Nie 
będą one zi tern spełniać ża
dnych funkcii zarządzania 
lub planowania krótko- i 
średniookresowego. Praca 
tych zespołów będzie inicjo
wana. koordynowana i opi
niowana przez komisje roz
woju makroregionalnero, '"k 
to miało miejsce w dotych
czasowych makroregionach.

Drugim szczeblem plano
wi niE przestrzennego Je-t 
szczebel wojewódzki, gdzie 
tworzy się nową jednostkę 
organizacyjna,. tzw. zarz~d 
rozbudowy miast i osiedli 
wiejskich na podstawie do
tychczasowych pracowni ur
banistycznych, pracowni pla
nów regionalnych, wojewódz 
kich zarządów inwestycji 
miejskich oraz sł-tżb geode
zji, kartografii i geologii. 
Nowy układ w sferze plano
wania przestrzennego, który 
obecnie powstaje, jest logicz

ny i konsekwentny ale sta
wia przed służbami planowa
nia ti udne i skomplikowane 
zadania.

Makroregion Południowy w 
nowym podziale administra
cyjnym kraju obejmuje wo
jewództwa BIELSKIE, CZĘ
STOCHOWSKIE. KATOWIC
KIE I OPOLSKIE. Na jego 
terytorium leży 114 miast i 
250 gmin, w tym 35 miast i 
35 gmin posiada wspólne or
gany władzy i administracji. 
Powierzchnia zajmuje 25,1 
tys. m kw., tj. 8 proc, po
wierzchni kraju.

Ogółem na obszarze tym 
zar.Jeszk a je 5.890 tys. osób, 
z tego w miastach — 3.912,9 
tys., tj. 66,4 proc. Sredniu 
gęstość zaludnienia w Makro 
regionie Południowym wyno
si 233 osoby na 1 km kw.

Z ogólnej liczby ludności 
tu zamieszkałej kohiet jest 
więcej niż mężczyzn o blisko 
100 tys. Ludność wiejska li
czy 1.977 tys. osób.

Na ziemiach leżących w 
nowych granicach Makrore
gionu Południowego Jest za
trudnionych ogółem 2.970 tys. 
osób, z tego w przemyśle 
pracuje 1.275 tys., co ozna
cza, że na 1000 mieszkańców 
przypada 216 osób zatrudnio
nych w przemyśle. W rolnic 
twic pracuje tu 610 tys. lu
dzi.

W nakładach inwestycyj
nych Łgółcm w kraju (Pol
ska — 100 proc.) udział Ma
kroregionu Południowego 
wyniósł w latach 1971—1974 
— 22,4 proc. W nowych gra
nicach Makroregionu Połud
niowego istnieje znaczna licz 
ba młodzieży st idiującej, bo
wiem studentów Jest tu 53 
łysi

W latai-h 1971—197' oddano 
do użytku na tym obszarze 
163 tys. mieszkań. Przecięt
ni1 zagęszczenie mieszkań wy 
niosło w 1974 r. 1,21 osoby na 
izbę.

Piony 4 zbóż osiągnięto w 
wysokości 29.7 q/ha, a spoży
cie dóbr materialnych i do
chodów osobistych na 1 mie
szkańca w 1974 roku na ob
szarach Makroregionu Połud
niowego wyniosło: 25,400 zł, 
co w porównanin z 1970 r. 
(1 400 zł) stanowi wzrost o 
54 proc.

• • •

Dotychczasowi rozwój spo
łeczno - gospodarczy, oparty 
o bogate zasoby surowców, , 
zwłaszcza! węgla ki miennego , 
i niektórych metali nieżelaz
nych, spowodował na intere
sującym nas obszarze znacz
ne zagęszczenie ludności oraz 
nasycenie środkami trwałymi 
w stopniu i skali nie spoty
kanej w innych częściach 
kraju. Na tym stosi-nkowo 
niewielkim v činku kraju 
zamieszkuje blisko 18,6, proc, 
ludności Polski i skoncentro
wane jest prawie 24 proc, o- 
gólnokrajowe"0 potencjału 
gospodarczego. mierzonego 
wartością brutto środków 
trwałych. Równocześnie część 
obszaru makroregionu, a zwła 
sze :a jego tereny górskie 
(głównie w woj. bielskim), 
wykorzystywana Jest — ze 
względu na swe walory kra
jobrazowe 1 klimatyczne — 
dla eelów turystyczno - wy
poczynkowych. St ;d teł pro
blematyka makroregionu 
kształtowana jest wielostron 
nymi predyspozycjami po- 
szczi gólnych jego obszarów, 
ich funkcjami, jak również 
narsstanik-n w wyniku do
tychczasowej działalności go- 
spt darczej sza regu barier o- 
gran.czających łub wręcz ha
mujących dalszy rozwój nie
których obszarów, poprawę 
warunków bytowych ludnoś
ci i prawidłowe gospodarowa 
nie przestrzenią.

Dceyduiący jednak wpływ 
na tę problematykę wywie
rają wzajemne powiązania 
pomiędzy regionami, któr< 
warunkując przebieg proce
sów rozwojowych, powodują 
(CIĄG DALSZY NA STR? Itf) I

g 1 STUDIO FILMÓW 
f ■RYSUNKOWYCH w 

BielskuBi-iłej trud
no mówić beznamięt

nie i bez wyreźref sympatii, 
jakież bowiem nie żywić 
jej dla twórców tc.k popu
larnych i łubianych bohate
rów jakimi są BOLLK i LO
LEK? Bohaterów, którzy ze 
względu na swą artentycz- 
noić (ekranowe łobuzy o- 
prócz zalet posiadają prze
cie- mnóstwo wad), żywioło
wość i fantazję wtopiły się 
w dziecięcą wyobraźnię tak 
dalece, że nie sposób zakoń
czyć filmowej ji rii ich przy- 
ood. W każdym razie Bolek 
i Lolek wystąpili jak dotąd 
w 102 filmach, niebawem 
zaś ukażą się swoim sympa
tykom w filmie pełnometra
żowym.

Ale wbrew temu, co się 
powszechnie mniema, filmy 
z serii „Bolek i Lolek" nie 
stanowią o całości dorobku 
wytwórni, byłoby to trochę 
za mało jak ną28-letntą pra 
wie działalność.

Wytwórnia rozpoczęła 
pracę 1 wrześni- '947 roku 
przy Redakcji „Trybuny Re 
botniczej” pod łcierbwnic- 
t em Zdzisława LACHU RY. 
Wśród założyci >li „Eksp. ry- 
m sntalnego Studii Filmów 
Rysunkowych" — bb taka 
była pierwsza oficjalna naz
wa placówki — znaleźli się 
Władysław NEHREBECKI, 
Rufin TRUZIK i Wacław 
WAJSER.

W rok później wytwórnia 
przeniosła się na kilka mie
sięcy do Wis’y, a następnie 
na stałe do Bielska. Począt- 
ki były bardzo skromne, 
studio produkowało zaled
wie dwa filmy rocznie. W 

1 roku 1954 — pierwsza liczą
cą się w świecie ‘nagroda 
za film „Koziołeczek" w re
żyserii Lechosława MAR
SZAŁKA zdobyta w Karlo
vých Varach i potwierdzona 
w Cannes.

W dwa lata potem St idio 
usamodzielnia się i przeobra 
ża w przedsiębiorstwo pań
stwowe. Obok klasycznych 
filmów rysunkowych, poja
wiają się nowe rodzaje fil
mu animowanego: wycinan
ka i repollero. Są to lata 
wzmożonej aktywności. Z 
in icjatywy artystów biel
skich powstaje filia Studia 
w Warszawie, która, zasilo
na bielskimi kadrami, usa
modzielnia się w roku 19Ö3.

Od 1963, roku począwszy, 
w życie wytwórni wkracza 
telewizja, dla której reali
zuje sie oJtcJ filmy seryj
ne. Fakt ter bardzo poważ
nie wpływa da dynamiczny 
rozwój produkcji filmowej. 
Po dwudziestu latach Studio 
Filmów Rysunkowych prze
prowadza się d< no >ego 
Własnego pawilonu filmowe
go przy ul. Cieszyńskiej, o- 
siąęrięcia jego natomiast u- 
honorowane zostają Złotą 
Odzn-ką „Zasłu' cnemu w 
rozwoju województwa kato
wickiego".

Nieco pi żniej czołowi re
żyserzy: Jerzy SCHON- 
BORN, W indy sław NEHRE
BECKI, Lechosław MAR
SZAŁEK, Leszek MECH i 
Alfred LEDWIG otrzymują 
zespołową nagrodę I stopnia 
Ministra Kidtury Sztuki, w 
roku 1973 również zespoło
wą .Jigrodi Prezesa Rady 
Ministrów i Redakcji „Try-. 
buny Robotniczej — „Czer
wona Róża”. Re k 1974 przy
nosi następny laur — jest 
to zespołowa nagr >aa Preze
sa dis Radia i Telewizji.

W tym samym mniej wię
cej czasie ■ 'y't 'ôrnia rozpc 
czyna reaiizatję pierwszego 
u> Polsce pełnometrażowego 
jilmu animowanego pt. „W 
80 mina dookoła świata". 
Rok ten jest 'zresztą bardzo 
pracowity, bielscy filmowcy 
zrealizowali bowiem aż 40 
tytułów.

i Dorobek 18 lat jest impo-' 
nuiący. składa ię nań 10 te- 
lewii yjnych serii filmowych, 
wśród których większość stc 
nowią filmy d’a dzi ci (80 
proc, całej prouukcji), resztę 
natomiast filmy dla doros
łych, poświęcone probl i- 
mom iL-półczesnym. Do naj- 
-lonulcmieiszych filmów 
dziecięcych należą oczywiś
cie przygodowe z Bolkiem i 
Lolkiem Władysława NE-

Kadr z filmu „Wycieczka kajakiem". O Rysował, a także ty
czenia od Bolka I Lolka przekazał Marian Cholerek.

POMIĘDZY IEDHÏN 
i DRUGIM UŚMIECHEM

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA
HREBECKIEGO i Leszka 
MECH A oraz przygody Rek- 
sia — Lechosława MAR
SZAŁKA.

— Gdzie należy szukać 
przyczyn tak ogromnej po- 
pul" mości waszych bohate
rów? — pytam kierownika 
artystyczni jo Adama HAJ
DUKA przy okazji pobytu w 
Studio.

— Bolek i Lolek są bar
dzo bliscy psychict. i wyo
braźni dziecięcej. Ich przy
gody dostarczają wielu 
emocji. Bohaterowie przeży
wają historie wesołe i nie- , 
zwykłe, w filmach tych nie 
ma przemocy i scen dra
stycznych. Pomimo, że ma
ją charakter rozrywkowy, 
nie sposób pominąć ich wa
lorów wychowawczych i po
znawczych. Myślę, że w po
staciach tych najbardziej po
ciąga ich autentyzm — star
szy Bolek jest przecież ło
buzem, Lolek ma natomiast 
bardzo czułe serce. Razem 
stanowią parę nieodłącznych 
przyjaciół płatających sobie 
nc wzajem wymyślne figle, 
solidaryzujących się jednak 
w trudnych sytuacje ch.

Rcksio zaś uczy swoich wi
dzów humanitaryzmu w sto
sunku do zwierząt i ludzi; 
wszysęy jego filmowi znajo
mi to bardzo upersonifiko- 
wane zwierzęta. Filmy 
z tej serii otrzymują stale 
bardzo pochlebne opinie kry
ty kóło.

Wytwórnia, oprócz uzna
nych łut i bardzo popular
nych reżyserów, takich wła
śnie jak Władysław NE
HREBECKI, Lechosław 
MARSZAŁEK. Józef CWIER 
TNIA, Stanislaw DULZ, 
Zdziiław KUDŁA, Wpcław 
WAJSER, Edward WĄTORi 
Bronisłcw ZEMAN, dopra

cowała się wielu młodych 
bardzo interesujących talen
tów reżyserskich. To w 
większości bardzo uzdolnieni 
animatorzy, doskonale obez
nani z warsztatem twór
czym. Do szczęśliwych de
biutantów ostatnich kilku 
lat należy Jan PETRYSZYN 
— wychowanek krakowskiej 
ASP, autor wielu znakomi
tych filmów autorskich dla 
dorosłych, m. in. „Czy pan 
był w ciepłych krajach?”, 
„Tropami mitów”, „Proste 
jak milczenie" oraz „Para
dis". Obecnie twórca ten rea 
lizuie film o pradziejach 
kultury światowej i sume- 
ryjskim herosie — Gilga- 
meszu. Film ten rozpoczyna 
serię światopoglądową.

Drugim bardzo utalento
wanym młodym reżyserem 
jest animator Marian CHO
LEREK, wychowanek wy
twórni, zdobywca I na
grody na Międzynarodo
wym F* itiwalu Filmów 
Telewizyjnych w Bratysła
wie za film pt.: „Rek
sie - medalista", autor fu
turologicznej groteski dla 
dorosłych pt. „Jutro”. Jego 
twórczość charakteryzuje 
doskonałe wyczucie wewnę
trznego tętna filmu.

Do grona wybijających się 
artystów należy także Ko 
n.uald KŁYS, autor steregu 
udanych odcinków „Bulka i 
Lolka" oraz „R< fcśia”, a 
także Jan HODER animator 
filrąu „Słoń i strusiątki '.

W miarę upływu lat am
bicje bielskich filmowców 
rpsm^ świadczy e tym nie 

tylko niezmiennie bardzo 
wysoki poziom artystyczny 
animowanych filmów dla 
dzieci, ale także coraz więk
szy wachlarz ambitnych fil
mów dla dorosłych, utrzy
many również w konwen
cjach filmu animowanego.

Nad nowmi seriami fil
mów dla dzieci pracuje o- 
becnie Bronisław ZEMAN. 
Pierwsza nosi tytuł Kan
gurek Hip-Hop", druga 
„Łowca zwierząt Pampani- 
ni". Obydwie serie mają wy
bitne walory poznawcze, ce
lem ich jest zapoznanie dzie
ci młodszych i starszych t 
przebogatą fauną Polski i 
tu'iata.

Praca w Studio należy 
niewątpliwie do bardzo a- 
trakcyjnych, jest jednak 
bardzo żmudna i uciążliwa. 
Do jednego krótkometrażo- 
wego filmu rysunkowego 
trzi ba wykonać ponad 4 ty
siące rysunków, a przecież 
to nie wszystko. Droga jd- 
mu jest długa, zaczyna się 
u dziale redakcyjnym, gdzie 
scenariusz otrzyin uje osta
teczny kształt, potem reży
ser filmu wykonuje sceno
pis opisowy i obrazkowy. 
Tak przygotowana „koncep
cja" trafia dopiero na des
ki animatorów, którzy bar
dzo szczegółowo rozrysowu
ją każde ujęcie. Opracowa
niem plastycznym t przygo
towaniem dekoracji zajmu,e 
się dział /programowy. Tok 
przygotowany, kolorowy ma 
teriał trafia dopiero na st<’ł 
zdjęciowy. Na samym Końcu 
opracowuje s*ę dźwięk, a 
zatem muzykę i efekty aku
styczne.

Jak bezsporne umiejętnoś
ci techniczne i wysokie kwa 
lifikacje artystyczne muszą 
posiadać pracownicy Studia 
Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej, skoro ich fil
my zdobyły jak dotąd 83 
nagrody i wyróżnienia na 
krajowych i zagranicznych 
festiwalach m. in. w tak 
egzotycznych dla nas miej
scowościach, jak Adelaida, 
Barcelona, B rgamo, Bor- 
dighera, Cork, Mamaia, 
Tampere, Mar del Plata i 
Teheran. O wysokiej jakoś
ci filmów świadczy również 
bardzo długa lista zagra
nicznych nabywców z pięciu 
kontynentów. Bielskie filr 
my zakupu |ą kraje socjali
styczne, kapitalistyczne Eu- 
'ropy zachodniej. obydw< 
Ameryk, Austrc’M, Azji • ł 
Afryki.

— Jaka jest przyszłość 
bielskiego Studia? — pytam 
Adama Hajdtlka na sakof 
cz-nie mojej wizyty.

— Pomimo, fe pracujemy 
w bardzo dobrych warun
kach (najlepszych w Polsce) 
myślimy o rozbudowie za
plecza laboratoryjnego. Pr< ■ 
dukujemy coraz więcej fil
mów i coraz uciążliwsze sta 
je się korzystanie z laborc 
torium łódzkiego, które do
konuje obróbki technicznej 
filmóu . Sprawa ■ ewentual
nego u .an odàelnienia się w 
tym zakresie nie jest jednak 
prosta, wymaga bowietr* 
przygotowania wło .nej ka
dry technicznej.

Dążymy również do uru
chomieni" prży Scudi ’ Ki
na Krótkich F Imów. Wszy 
stkie filmy dziecięce, jak * 
większość dla dorosłych to 
obrazy bajecznie kolorowe, 
które w wypadku ranem» 
sji telewizyjnej (niewiele 
jest przecież relew*zorć kp ■ 
torowych) tracą wiele ze 
stwego uroku. Szereg cen
nych pozycji krótkometrażo- 
wych z uwagi na praktyKo- 
wmfą obecni meł:dę roz
powszechniania »ch poprzez 
Centralę Wynajmu Filme w 
przy okazji wyświetlania 
filmów fabularnych nierzad
ko bardzo słabych, skażo
nych jest na zapomnienie. 
Chcerny temu przeciwdzio 
łac proponując w naszym 
przyszłym kinie ri>yświe**"- 
nie najlepszych — naszych, 
krajowych i obcych — fil
mów krótkometrażowych. 
Film ter bowiem wywalczył 
sobie już pełne prawe oby
watelstwa, trzeba go tyUo 
popularyzować i doskonalić.
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TAN POSIADANIA w S dziedzinie upowszech
niających kulturę pla

cówek jest w województwie 
bielskim wcale niezły, po
siadamy ich bowiem ogółem 
319. Największy udział mają 
w nich kluby prasy i książ
ki „Ruch” (95), kluby mło
dego rolnika gminnych spół
dzielni (81), świetlice wiej
skie oraz świetlice i kluby 
fabryczne., Domów kultury 
dorobiliśmy się 18, z rztgo 
większość należy dc zakładów 
.pracy, zaś gminnych ośrod
ków kultury — 25. Wyjątko
wo mało mamy natomiast 
młodzieżowych placówek kul 
turrlno - oświatowych, bo 
zaledwie 5.

Tak wygląda sta i ilościo
wy, stan, który mógłby sa
tysfakcjonować, gdyby nie 
trudne warunki, w jakich 
przychodzi działać wielu pla
cówkom,* nawet wyżej1 zorga
nizowanym. Znaczna ich 
część mieści się w starych, a- 
daptowanyoh obiektach, któ
re absolutnie nie odpowiada
ją warunkom, jakie stawia 
się Współcześnie przed ośrod
kiem kultury, świetlicą czy 
klubem, wiele do życzenia 
pozostawia wyposażenie. Li
stą kłopotów dopełnia niedo
bór fundu .zy na prowadzenie 

działalności oraz szczególnie 
przykry brak przygotowano 
zawodowego kadry, które 
tylko częściowo rekompensu
je doświadczenie i ofiarność 

„Założenia do opracowani- 
programu rozwoju kultur- 
przewidują szybki wzrost ilo
ści placówek, zwłaszcza zaś 
ośrodków kultury. Już w 
przyszłym pięcioleciu stan 
ich ma ulec podwojeniu, zaś 
w roku 1990 będzie ich dzia
łać w województw!» 70. W 
pierwszej kolejności zamie
rza się zlikwidować niedo- 
nór placówek kulturalno- 
oświatowych w miejscowoś
ciach rekreacyjno - wypo
czynkowych, zwłaszcza w 
Wiśle i Szczyrku.

Godna podkreślenia jest 
troska o wykształcenie zróż
nicowanych modeli ośrodków 
kultury, w zależności od spe- 

. cyfiki lokalnej. Tak więc wo 
jewódzki ośrodek, zapewnia
jący udział w kulturze mie
szkańcom stolicy wojewódz
twa. pełnić będzie głównie 
funkcje koordynacyjne. O 
środki regionalne będą mięć 
charakter ponadmiejski czy 
ponadgminny. zaspokajając 
np. zapotrzebowanie na do
bra kultury wczasowiczów i 
turystów. W miejscowościach 
natomiast o silnia rozwinię-

■■ i» winni<n
siłą. Wynika z tego założenia 
wymóg znacznego rwiększe- 
nia nakładów na działalność 
kulturalną, szybkiego utwo 
«•zerw funduszu tozwoju kul 
tury, jak również rozszerze
nia udziału jednosti < gospo-

tury 1 Wojewódzką Bibliote
kę Publiczną w Bielsku-Bia
łej, jak równio» o Woje
wódzki Osroutk Pracy Kul
turalno - Oświatowej w Ka
towicach i Muzeum Okręgo
we' w Bytomiu.

tym przemyśle powstaną ro
botnicze ośrodki kultury, 'ots 
nowiące połąi zenie bazy 
miejskiej i zakładów pracy. 
Predestynowane są do ich 
tworzenia takie przykładowo 
miejscowości, jak Jświęcim,
Kety, Andrychów czy Sko
czów. Uzupełnią tę sieć o- 
środki nuejskie i gminno 
oraz osiedlowe.

Ambitnym zamierzeniom w 
zakresie rozwoju bazy kultu
ralnej pójdą w sukurs zmn_- 
ny w zakresie finansowania 
działalności kulturalno-oświa 
towej. Autorzy „Założeń” 
wyszli z założenia, żę kultu
ra nie tyłki integruje społe
czeństwo, nie tylko wzboga
ca wewnętrznie człowieka, 
czy też potwierdza społeczną 
sytuację jednostki i w tym 
sensie jest jej potrzebna, ala 
—, podobnie jak nauka — 
przenika do procesu produk
cji i staja się jej o aktywną

darczych w finansowaniu in
westycji i prowadzeniu dzia
łalności kulturalnej.

Do rnku 1935 wszystkie 
placówki powinny mieć za- 
icwnioną spe jalistyczną ka

drą. Będzie ją szkolić śred
nie szkolnictwo artystyczne 
naszego województwa, wyż
sze uczelnie humanistyczne, 
a dokształcaniem zajmie się 
Wydział Pedagogiki Pracy 
KuPnralno - Oświi iwej Fi
lii US w Cieszynie, Stnďium 
Bibliotekarzkie I.S oraz Mię 
dzywydziałow Studium Kul
turalno - Oświatowe tejże u- 
czelni. System doskonalenia 
kadr oparty natomiast zosta
nia o Wojewódzki Dom Kul

Poczyni się również stara
nia o powstanie w Bielsku- 
Białej domu twórcy i dzia
łacza kultury, zapewniające
go mieszkania służbowe do 
czasu otrzymania prze« za
interesowane qsoby mieszka
nia. jak również o utworze
nia w jednej z miejscowości 
wczasowo _ wypoczynkowych 
województwa domu pracy 
twórczej.

„Założenia” przewidują dal 
■zy rozwój życia muzycznego 
w województwie, któremu to 
celowi służyć będzie m. in. 
utwi rzem filharmonii w 
Bielsku Białej, zwiększanie 

leoi ognisk muzycznych 
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(działa Ich obecnie 7, > 5 fi
liami). jak również zyste- 
maryczne kształceń.«» kadry 
muzyków : wokal stów, w 
tym również specjal.otów z 
zakresu instrumentalistyki 
ludowej.

Stwarzana będą warunki 
zwiększania udziału środo
wiska pla«»yczrego w życiu 
kulturalnym województwa. 
Szczególną - opieką objęci zo
staną twórcy-amatorzy, któ
rym zapewni się nie tylko 
wsparcie materialne. lecz 
również inne formy nrnąnia.

Należne miejsce znalazły 
w dokumencie KW PZPR 
mpzea. jak również ochrona 
zabytków. Sieć 16 istnieją
cych obecnie placówek mu
zealnych rozszerzona zosta
nie do 21. Zamierza się m. in. 
uruchomić nowa, bądź posze
rzyć istniejące działy mu
zeów w Cieszynie. Bielsku- 
Białej, Žywou, Gorzeniu i w 
Lanckoronie, jak równie-, u- 
tworzyć nowe placówki w 
Skoczowie, Milówce i w 
Osieku.

W latach 1980—1990 powin
ny zostać wykonane prace 
rewaloryzacyjna zabytko
wych zespołów urbanistycz
nych 1 architektonicznych w 
Bielsku - Białej, Cieszynie t 
Skoczowie. Zamierza się ja 

przeznacz;,» ria cele kultural 
no - oświatowe, handlowe, 
usługowe i gastronomiczne. 
Natomiast duże obiekty ar
chitektoniczne w postaci zam 
ków i paiac iw które miesz
czą się w Bielsku, Cieszynie. 
Czańcu. Graboszycach, Su
chej Beskidzkiej, Zatorze i w 
Žvwcu zastaną zamienione w 
ośrodki kultury, muzea, ar
ci .w jak również w pla
cówki turystyczne, bądź w 
ośrodl- r' kreacyjno - Wypo- 
c

Postulat czynnego uczę- 
stiuętwa w kulturze wymaga 
wspierania wszelkich forra 
amatorskiego ruchu artysty
cznego. Obecnie mamy w wo 
jewództwie 409 zespnłów nie
profesjonalnych- z wyraźną 
przewagą muzycznych, regio
nalnych i teatralnych. Zasta
nawiające niski jest udział 
kapel — zaledwie 10.

Zróżnicowany jest poziom 
artystyczny zespołów. Pod
czas gdy jedne reprezentu
ją repertuar, którego nie 
trzeba się wstydzić nawet 
poza eranicam kraju (by 
wymienić choćby Zespół 
Pieśni i Tańca Ziemi Cie- 

43 ńskiej, bielski „Beskid”«

(CIĄG DALSZY NA STB, Mt
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WSZYSTKIEMU 
WINNO...

„PODTATRZE"

PO RAZ PIERWSZY po
jechałem na urlop bez... 
notesu i aparatu foto
graficznego. Od dawna 

bowiem marzyłem e peł
nym relaksie, toteż pod Gie
wontem — przysiągłem to so
bie — zamierzałem ale ozu« 
i zachowywać niczym naj
prawdziwszy ceper.

Nie trwało to jednak dłu
go.

Zakopiańscy sprzedawcy 
„Ruchu” owych najmniej
szych, a przy tym najhar
dziej wielobranżowych skle
pików świata — oferowali za 
chęcająco prezentującą się 
broszurę o tytule, którego 
brzmienie zdradzało wydaw
nictwo typu społeczno-kultu
ralnego.

„Podtatrze” weszłe na ry
nek czytelniczy wiosną br., 
a wydająca publikację Miej
ska Rada Narodowa w Żako

sem, wyszykował do druku 
II tom „Na nową perć” i w 
roku 1939 przekazał znowu 
manuskrypt Pawłowi Mitrę
dze. Wkrótce wybuchła woj
na, druku nie rozpoczęto, a 
jedyny egzemplarz rękopisu 
zaginął (może ktoś z Cieszy- 
niaków, związany z kręgami 
tutejszego drukarstwa mógł
by na ten temat coś powie
dzieć).

Willa „Pod Jedlami” na 
Kozińca — dziś Oddział M" 
zeum Tatrzańskiego —. to jed 
no z pierwszych dzieł archi
tektonicznych Stanisława Wit 
kiewicza (jak wiadomo twór
cy tzw. stylu zakopiańskie
go). Dom, przez który prze 
winęły się dziesiątki lumina 
rzy literatury, plastyki, nau 
ki, był m. in. miejscem ro
dzinnych spotkań dwóch sław 
nych kobiet polskich. Łączy
ło je nie tylko drzewo gene
alogiczne, al< także... pióro, 
którym władały z wielkim 
dla narodowego piśmiennic
twa pożytkiem. Mam na my
śli wnuczki Juliusza Kossaka 
rówieśnice: starsza o kilka 

tografowie przystępowali do 
opracowania aktualnego „Fla 
nu Zakopanego”, nie mogli 
przejść do porządku dzienne
go nad ugruntowanym od lat 
nazewnictwem rozbudowywa 
nej dzielnicy.

Nie tak łatwo dociec Cieszyn 
kiej genezy nazwy ako- 

mańskiej willi. 'Jest fajuem, 
iż wybudowana została w e- 
kresie międzywojennym, w 
czasach, kiedy stolica Tatr 
przeżywała swój pierwszy — 
na pewno zbyt chaotyczny 
okres rozkwitu. Możliwe, żę 
inwestorem, jak to się dziś 
popularnie zwie, był jakiś za 
możny Cicszyniak, który z 
subiektywnych pobudek na
dał budowli miano związane 
z rodzinnym miastem. Ale 
jest też możliwe, iż pensjo
nat ten wybudowany został 
przez jakieś cieszyńskie towa 
rzystwo lub związek, co by
łoby bardziej prawdopodobne, 
zważywszy wielkość, charak 
ter i przeznaczenie obiektu.

Fakt faktem: Cieszyn ma 
„swoją" dzielnicę” w Zakopa 
nem...

CIESZYŃSKIE 1WKI 
IE STOIICA TATR

TADEUSZ KOPOCZEK

{>anem dokłada starań, by ko 
ejna edycja tłoczona była co 
kwartał.

Nie pamięt im, os wzięło 
górę: ciekawość czy... zaz
drość cieszyńskiego patrioty 
lokalnego. Dość powiedzieć, 
że znalazłem się w posiada
niu trz-ch pierwszych nume
rów „Podtatrza".

Urlopowe trofeum miało 
posłużyć jako nieodparty ar
gument 'dla cię zyńskiege 
środowiska pisarskiego, które 
z sentymentem wspomina ~o 
wołane do życia w Cieszynie 
a następnie redagowane i "7 
dawane tu „Zaranie Śląskie”, 
by nie wymieniać tytułów 
szeregu innych naszych lokal 
nych czasopism. Marzy się 
nam — z racji autentycznego 
zapotrzebowania — podobne
go charakteru periodyk, któ
rego nieobecności nie arekom 
pensuje wychodzący z... dwu 
letnim epóżnicniem „Rocznik , 
Muzealny"...

NOTATKI
Z FRAPUJĄCEJ » 

LEKTURY
W pierwszym numerze 

„Podtatrza” Władysław Ma- 
eheta publikuje ebszerną roz 
prawkę z cyklu „Tatry i lu
dzie w literaturze". Za spra 
wą jego pióra poznajemy bli 
kej sylwetkę wieloletniego 1 
niestrudzonego działacza lu
dowego z Kościeliska, utalen 
towanego poetę chłopskiego, 
Stanisława Nędzę-Kubińca. 
Jego pisarski debiut w roku 
1936 ma ścisły związek z Cie
szynem. Tu bowiem, w oficy 
nie Pawła Mitręg) wytłoczono 
500 egzemplarzy pierwszego 
tomiku wierszy „Na nową 
perć”, Stanisław Nędza-Kubi 
nieć rychło stał się głośny w 
całej ówczesnej Polsce, a je
go „pierworodny” wywołał 
niesłychaną wrzawę nie tylko 
w kręgach ludzi pióra.

Cieszyn jessezi raz przewi
nie się w biografii piewcy lu
du Podhala 1 T-4r. Nędza- 
Kubiniec, zachęcony sukce

miesięcy Zofię Kossak-Szczne 
ką-Szatkowvką, trwale , zwią
zaną z regionem cieszyńskim, 
wyraz umiłowai » którego 
dała w swej ostatniej woli, 
pragnąc na zawsze spocząć, u 
podnóża Beskidów., oraz jej 
kuzynkę Marię Janinę Pawli 
kowską - Jasnorzewską. Ta 
druga jako kolejna żona Ja
na Gwalbcrta Henryka Pa
wlikowskiego, jakiś czas wy 
stępowała także w roli pierw
szej pani „Pod Jedlami”...

na mapie...
ZAKOPANEGO

Najbardziej intrygującego 
dowodu związków Ci« syn 
ze stolicą Tatr dostarczyła — 
wydana w Br. przez Panstwo 
we Przedsiębiorstwo Wydaw
nictw Kartograficznych w 
Warszawie — mapa Zakopa
nego. Niedaleko zespołu skocz 
ni narciarskich pod „Kro
kwią", obramowana częściowo 
ulicami 15 Grudnia. Kornela 
Makuszyńskiego i Do Białego, 
znajduje się dzielnica... „Za 
Cieszynianką”.

Skąd ta nazwa?
Jeszcze nie tak dawno w 

willi „Cieszynianka” działa- 
łe utworzone po II wojnie 
światowej Dziecięce Sanato
rium Gruźlicy Oczu, kiero
wane przez wybitnego specja 
listę dra Stanisława Ziobrow- 
skiego. Ponieważ groźna nie
gdyś choroba, dzięki poważ
nym nakładom państwa i wy 
sitkom służby zdrowia, na 
szczęście wygasa, nadto medy 
cyna unowocześnia bezustan
nie metody działania, sana
torium zostało zlikwidowane, 
zaś obiekt przejęła Kopalnia 
Węgla Kamiennego „Barba
ra", przekształcając dawną 
lecznicę w nowoczesny, dom 
wypoczynkowy dla górników.

„Cieszynianka" była jednak 
do tego stopnia znanym I 
sławnym w Zakopanem (nie 
tylko) zakładem leczniczym, 
iż miejscowa ludność nazwę 
tę roztoczyła na dość szero
kie sąsiedztwo. Stała się ona 
na tyle swojską, że gdy kar

CIESZYŇSKO- 
ZAKOPIANSKICH 

ZWIĄZKÓW 
CIĄG DALSZY

Odezwać się może również 
eieszyński światek turystycz
ny, który udokumentuje na 
piśmie, zdjęciu i filmie dzie
siątki, ba, tysiące udanych i 
niezapomnianych wypraw de 
niebotycznych tatrzańskich 
grani i turni. Można zaryzy
kować twierdzenie, iż pod 
wpływem pierwszych wy
praw w Tatry zainteresowa
nie turystyką przeszczepione 
zostało na nasz, podbeskidzki 
grunt, iż za przykładem Za
kopanego także u na. wy
kształciła się Instytucja 
przewodnictwa, a nieco póź
niej ratownictwa górskie: o.

Ostatnio jesteśmy świadka
mi nowego w cieszyńsko-za- 
kopiańskich kontaktach zja- 
wiska. Wlślański .„Tydzień 
Kultury Beskidzkiej" oraz 
„Tatrzańska Jesień”, prze
kształcona w Międzynarodo
wy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich sprawiają, iż oba 
regiony zadzierzgnęły i z 
roku na rok rozwijają 
coraz bardziej ożywione 
kontakty na niwie oży
wiania kultury i tradycji 
ludowej. Uważny obserwator 
dopatrzy się wielu wspólnych 
cech pozornie zróżnicowanego 
w treści, fermie i wyrazie 
folkloru Beskidów i Podhala.

Na koniec zachęta do lek
tury II numeru „Podtatrza”, 
a szczególnie artykułu Felik
sa Andrzejewskiego „Kto z 
turystów dobrze żyje”. Gos
podarze Zakopanego przystą
pili do generalnych porząd
ków, wypowiedzieli batalię 
wszystkiemu, co sprawiło, Iż 
o stolicy Tatr dłuższy czas 
pisało się 1 mówiło w sposób 
bardzo często szokujący. Wy
wody Feliksa Andrzejewskie
go obnażają żenujce fakty, 
ale też wskazują drogi, jaki
mi Urząd Miejski przywraca 
porządek t ład w najbardziej 
turystycznie nawiedzanym za 
kątku Polski.

Lekturę te polecamy gos
podarzom Ustronia i Wisły. 
Wiele zakopiańskich doświad 
czefl można bowiem' przenieść 
na nasz grunt — po to, by 
w perę zapoblce niekorzyst
nym zjawiskom, które wystą
piły w stolicy Tatr, a które 
stały >lę synonimem nowo- 
bogactwa i demoralizacji łu
dzi ża pomocą wypchanego 
portfela.

GLIWICE witają mnie 
chłodną 1 dżdżystą po
godą- Jest godzina 9 ra
no, gdy zgodnie z umo

wą zjawiam się w gabinecie 
prorektora do spraw naucza
nia i wychowania Politechni 
ki Śląskiej — doc. dr bab. 
Wiesław Gabzdyla.

Omijając dłuższe wstępy, 
bo starą znaiomęść do tego 
upoważnia, wyjaśniam cel 
mojej wizyty.

— No cóż. O sobie mówić 
trudno i nieporęcznie. A zre
sztą, czy'nie za krótki to wą
tek, który składa się zaled
wie z kijku drobnych fak
tów trzydziestodziewięciolet- 
niego sycia synka z Zebrzy
dowic? Chybu że wspólnie po 
wspominamy.

— Niecb i . tak będzie — 
przystaję, chociaż to, co na
zywa drobnymi faktami, wy 
starczyłoby już dzisiaj na Kil 
ka niezłych życior ” ów.

Urodził się w 1936 roku w 
rodzinie wiejskiego nauczy
ciela. Atmosfera domowa 
sprzyjała formowaniu takich 
cech osobowości, jak rzetel
ność, pracowitość, spolegli- 
wość, odpowiedzialność za 
własne czyny, szacunek i ży
czliwość dla innych. Tam 
gdzieś, na początku tej hi
storii, należy więc s^ikać za
wiązków charakteru i świato
poglądu mojego dzisiejszego 

'gospodarza. Ich rozwinięcie 
przypadło na czasy nieco póź 
niejsze.

Poznaliśmy się na przeło
mie lat pięćdziesiątych w 
cieszyńskim. Liceum im. A. 
Osuchowskiego. Kończył się 
akurat jeden z wielkich o- 
kresów tej szkoły, której na
zwę wystarczyło wymienić, 
aby wzbudzić zaufanie i sza
cunek.

— Jakich ta „buda” miała 
wówczas nauczycieli! Więk
szość z nich mogła z powo
dzeniem zasiadać: na kate
drach uniwersyteckich. Je
szcze dziś, gdy przeglą
dam stare zeszyty — 
wspomina doc. Gabzdyl . 
— nie mogę wyjść z podziwu 
nie tylko dla ich erudycji, 
ale przede wszystkim dla o- 
sobistych pasji naukowych. 
Przecież każdy z nich był na 
swój sposób dociekliwym ba
daczem. Kto z nas był wów
czas zdolny, aby to dostrzec 
i ocenić? Jako reolog mam 
pewne rozeznanie w petro
grafii i niełatwo mnie czymś 
zadziwić, a jednak, czytając 
notatki z wykładów prof. Je 
rzego Trombika. chętnie prze 
kazałbym mu słowa wdzięcz 
nosci i uznania. Niestety, tak 
to najczęściej bywa, ze do 
dojrzałego sformułowania u- 
czuć wobec naszych nauczy
cieli albo nie ma okazji, albo 
jest za późno.

Odszedł nie tylko nasz t wy
chowawca. Odeszli także in
ni. wpisując się niewymier
ną, wszakże istotną własną 
cząstką w pamięci tej dziwnej 
magmy, z której ukształto
wać się miały dopiero du
sze różnych Branných, Krzy- 
woniów, Matulów, Nowaków, 
Łobodżców, Małyszów, Szen- 
drów, Staszków, Szczepanów 
czy Żyłów, słowem dusze °“ 
sućhowiaków rocznika 1949 
— 1953.

Przed dwoma laty spotka
liśmy się prawie w komple
cie na zjeżdzle absolwentów. 
Z dumą i satysfakcją, chociaż 
nieodmiennie surową miną, 
łacinnik prof. Rudolf Ram- 
sza słuchał spowiedzi życia 
owych urwipołciów sprzed 20 
lat. Wyroślj ź nich inżyniero 
wie, technicy, dyrektorzy, 
nauczyciele, artyści, dokto
rzy, naukowcy i działacze 
społeczno - polityczni. Był 
wśród nich i Wiesław Gab
zdyl.

Pa matnrze podjął studia 
w krakowskiej Akademii Gór 
niczo-Hutniczej. Atmosfera 
wielkiego miasta z początku 
nieco przytłaczała chłopca, 
dla którego znany dotąd 
świat zamykał się w odcinku 
trasy kolejowej Zebrzydowi 
ce — Cieszyn. Ale także i po 
ciągała. Mimo technicznych 
zainteresowań, wychowywa
ny był w miłości do tego 
królewskiego grodu, pełnego 
pamiątek narodowej prze
szłości orez budzących dziw
ne uczucia — grobów Skał
ki 1 Wawelu.

WSZYSTKO, co wiem to 
tej materii, potwierdza 
nieco smutną, życiową 
prawdę, charakterystyczną 

dla większości przedsięwzięć 
ryzykownych, chociaż słusz
nych; prawdę, która wyrata 
się zasadą: „nowemu” nie 
ująć!, bezpieczniej z rezer
wą!

W ostatecznym jednak roz
rachunku sprawa Jest opty
mistyczna, dowodzi bowiem, 
te świat należy do uprr‘-jch 
entuzjastów, wierzących w 
sens i społeczną wartość swo
ich działań.

Weronika i Zbigniew Koł
drowie z Cieszyna są mał
żeństwem i zarazem znako
mitą spółką architektów. Ich 
wysokich zawodowych kwa
lifikacji dowodzą liczne na
grody i wyróżnienia zdobyte 
na . krajowych i zagranicz
nych konkursach. Ot, chociaż 
bp wyróżnienie w konkursie 
na Centrum Zdrowia Dziec
ka. Cieszyniacy i skoczowia- 
cy natomiast znają ich z ory
ginalnych rozwiązań archi ■ 
tektonicznych zrealizowa
nych w budowie szkół inter
natów oraz osiedla mieszka
niowego na Górnym Borze.

W tym artykule chciała- 
bym opowiedzieć historię 
projektu który po czterech 
latach uciążliwej Walki auto
rów z urzędnikami, no kil
kuletnim ścieraniu się idei 
z „interesem” doczekał się

Z ZEBRZYDOWIC
NA REKTORSKI FOTEL

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI
_Pokolenie obecnych dwu 

dzięstolatków ma prawo nie 
dowierzać, że ktoś zajmujący 
się na co dzień skałami i war 
stwami ziemi móże być 
wrażliwy na tego rodzaju 
podniety. Ale myśmy prze
cież’ byli uczniami miłośnika 
antyku groźnego „Ramzesa i 
entuzjasty historii starożyt
nej Alojzego Gembali, i Ja
na Krówki — pierwszego chy 
ba w całym Cieszynie nau
czyciela, który w praktyce 
pedagogicznej wcielał w życie 
nowoczesną metodologię wy
jaśniania procesów dziejo
wych. Przede wszystkim zaś 
mieliśmy wyjątkowe szczęś
cie pozostawać pod wpływa
mi wielkiego polonisty Szcze 
pana Grudniewicęa — czło
wieka o zastraszającej wie
dzy i szerokim sercu huma
nisty.

Ta atmoCera szacunku i 
zrozumienia dla kulturi wego 
aspektu ludzkiej egzystencji 
pozpstaje nadal żywa u 
prorektora Gabzdyla. I dla
tego nie tylko z grzecz
ności zwiedzamy uczelnia
ną bibliotekę, oglądamy 
księgiozbiór dochodzący do 
miliona woluminów i po
dziwiamy operatywność per
sonelu, obsługującego 15 ty

sięcy czytelników. Dyrektor 
placówki — dr Jerzy Zarzyc
ki korzysta z okazji i utys
kuje na trudności lokalowe. 
Dobrze wie, że doc. Gabzdyla 
te sprawy obchodzą. Nie za
wadzi więc o nich przypom
nieć.

Wstępujemy również do 
Studium Języków Obcych, 
którego kierownikiem jest 
nasz wspólny znajomy, mgr 
Alfred Krzywoń. Stąd już 
tylko krok do wspaniałego, 
jedynego w kraju laborato
rium językowego chluby 
politechniki i przedmiotu 
zazdrości wielu ośrodków a- 
kademickich.

Ukończywszy studia, przez 
trzy lata Wiesław Gabzdyl 
pracował w przemyśle, mię- 

zy innymi przy głębieniu 
szybów w Jastrzębiu. Zwią
zał się wówczas na trwałe z 
górnictwem węglowym. Zd- 
bywane doświadczenia zaczę 
łj skłaniać do działalności 
naukowej, a obudzona rodzin 
na żyłka pedagogicza pchnęła 
-»o ostatecznie na drogę dy
daktyki w Politechnice Śląs
kiej w Gliwicach.

Pracuje już tam czternaś
cie lat. Rozpoczął od asysten
tury. W 1966 roku doktory
zował się na podstawie roz

Prorektor Wiesław Gabzdyl wręcza upominki kapitanowi stat
ku — imiennika Politechniki SlęjkleJ. 0 Fot.: Archiwum.

prawy Charakterystyka pe- 
trograficzno-facjalna pokła
dów węgla i skał towarzy
szących w kopalni „J astr zę
bie”. W 1970 roku druga i « 
prawa o skróconym t: tule 
Pokład 510 u1 obszarze górni
czym kopalni Kazimierz-Ju- 
liusz przynosi mu habilitację 
i w konsekwencji, nieco póź
niej. powołanie na stanowis
ko docenta.

Wykłada na Wydziale Gór 
niczym, prowadzi seminaria 
magisterskie, ma już także 
swoich doktorantów. Dodaj
my do tego własne zaintere
sowania badawcze, działal
ność pisarską, eiektem któ
rej jest kilkadziesiąt artyku
łów o dużym znaczeniu dla 
wiedzy o górnictwie, dodaj
my aktywne członkostwo 
w Komisji Nauk Geologicz
nych PAN Oddziału w Kra
kowie i Komitetu Krystalo
grafii PAN w Warszawie, ■ 
jeszcze nie będziemy mieli 
pełnego obrazu codziennego 
życia Wiesława Gabzdyla.

Przed trzema laty powie
rzono mu obowiązki prorek
tora uczelni do spraw nau
czania 1 wychowania. A prze 
cięż Politechnika. Śląska to 
gigant z 12 wydziałami, 2 fi
liami, 1700 pracownikami 
naukowo — dydaktycznymi, 
20.000 studentów. 2eby ogar
nąć taki ogrom, trzeba nie 

, byle umiejętności.
Pror iktor Gabzdyl kieruje 

zagadnieniami dydaktyki, 
zajmuje się sprawami bytu i 
zdrowia studentów, jemu pod 
lega całość społecznego śyela 
akademickiego z ruchem kul 
turalnym, sportowym, turys
tycznym włącznie.

Kiedyś obserwował nauesy 
cielskie i kierownicze poczy
nania ojca, dzisiaj sam — 
w, o wiele bardziej skompli
kowanych warunkach — mu
si podejmować decyzje, inspł 
rować i baczyć, by uczelnia
na machina pomyślnie reali
zowała Ideały wychowawcze 
ludowego państwa.

I znowu odwołujemy sfę 4» 
wspomnień naszych nieodża
łowanych profesorów gimna
zjalnych. Wygrzebujemy a 
pamięci postać matematyka 
Hefajstosa, czyli Jana Hecz- 
kl. Baliśmy się go wszyscy 
piekielnie. Oblewał, jak rząd 
ko kto i kochaj nas zarazem 
na swój algebraiczny sposób. 
Umieli ci wielcy nieobecni, da 
których doliczyć trzeba dy
rektora Jen Kuchejdę, Chris
to Izworskiego, Józefa Zeliń- 
skiego. dopatrzyć się w nas 
nawet najdrobniejszych za
datków na przyzwoitych’ lu
dzi. Cenili samodzielność, pod 
sycall ambicje 1 cieszyli się 
z każdego uczniowskiego suk 
cesu. Kiedy na przykład zda 
cydowaliśmy się własnymi 
siłami wys »wić Rewizora 
Mikołaj Gogola, nie tvlko nia 
wybili nam pomysłu z głowy 
lecz p.-zeciwnle — wszyscy ży 
li tym przedsięwzięciem, i je
szcze po latach wspominali 
je z rozrzewnieniem.
■ Tacy byli. Mam wrażenia, 
że prorektor Wiesław Gabt 
zdyl w momentach wyjątko
wo trudnych ucieka w prze
szłość i zadaje sobie pytanie: 
a jak w tej sytuacji postąpi
liby mol wychowawcy i na
uczyciele? Chwila zadumy — 
1 rozstrzygnięcie staje się 
łatwiejsze.

Ucieka także — 1 to wiem 
na pewno — do swojego re
gionu, do jego tradycji i mie
szkańców. dla których Cie
szyn jest miastem najmil
szym. Bez kurtuazji wspoml 
na, że należy do uwažnvch 
czytelników „Głosu”, nie kur 
tuazja kieruje nim i wów
czas, gdy wśród stosu liszek 

, znajduje tę jedną z nazwis
kami jeszego Raszki, Bogu
sława Krzywonia, Ewy Stesto 
wicz.i Tomasza Guńki — nie
dawnych ťlczniów Liceum 
Ogólnokształcącego im. A. 
Osuchowskiego, a obecnie ce 
lujących studentów Politech
niki Śląskiej.

Robi ię późno. Planowane 
dwie godziny pobytu w Gli
wicach rozciągnęły się niepo
miernie. Zegnamy się w prze 
konaniu, że kolejne spotka
nie nastąpi. Jeśli nie wćześ- 
niej, to przynajmniej na 25- 
leciu matury. 

wreszcie praw obywatelstwa 
i szansy na realizacje.

Propozycja państwa Kołde- 
rów jest interesująca z wie
lu powodów. Po pierwsze, 
zakłada oszczędność ponad 
20 proc, drogich t deficyto
wych materiałów budowla
nych, po drugie — zwalnia 
fabryki domów z koniecz
ności wytwarzania bardzo 
trudnych elementów zew
nętrznych, po trzecie — od
ciąża transport, który ze 
względu nat tzw. „wymuszo
ny montaż" jest nie wystar
czający t mało operatywny. 
To, najogólniej rzecz biorąc, 
argumenty ekonomiczne.

Jest też kilka nie mniej 
ważnych argumentów spo
łecznych. Projekt umożliwia 
w ostatecznej fazie montażu 
mieszkań bardzo daleko po
suniętą ingerencję ich przy
szłych użytkowników, któ
rzy mają do wyboru kilka
naście, jeżeli nie więcej, wa
riantów ustawienia ścian 
wewnętrznych i zagospodaro
wania loggt'.. Ważną ttehe 
tego projrktu jest równt-l 
elastyczność mieszkań (mo
żliwa ze względu na prze- 
stawność ścian). Fakt ten 
ma istotne znaczenie dla ro
dziny, która rozwija się i li
czebnie zmienia.

— Droga do sukcesu, za 
Jaki należy uważać fakt za
interesowania się naszą pro
pozycją ze strony Nadodrzań- 

WSPOÏPRÀCÀ l DIABŁEM

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA
skich Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. M. Nowotki 
w Zielonej Górze, była bar
dzo długa i niełatwa. Pra
cę nad projektem rozpoczę
liśmy — informują mnie na 
przemian Weronika i Zbig
niew Kołdrowie — w roku 
1967, przygotowując się do , 
międzynarodowego konkursu 
na temat przyszłych form 
budownictwa mieszkaniowe
go zorganizowanego przez 
Europejską Wspólnotę Wę
gla i Stali. Wnioski, do któ
rych wtedy doszliśmy, wyda
ły nam się jednak zbyt cen
ne, by pozbywać się ich na 
rzecz zagranicy w formie pro 
pozycji projektowych.

Należało prawdzić je u 
nas. Niestety, sytuacja w 
budownictwie mieszkanio
wym nie sprzyjała realizacji 
takich pomysłów.

Nadzieja na sprawdzenie 
projektu w skali 1:1 pojawi
ła się dopiero w grudniu 
1971 roku, kiedy to Edward 
Gierek zaapelował do archi

tektów i urbanistów o wzmu 
żenie wysiłków na rzecz roz
wiązania kwestii budownic
twa miei>-kantowego w na
szym kraju.

W odpowiedzi na ten apel 
państwo Kołdrowie oprado- 
wali swoją koncepcję W 
szczegółach i zaczęli odwie
dzać zainteresowane nią, nie
stety tylko z racji urzędu, 
mst itucje. Wraz ze swoim 
projektem musieli prosić i 
tłumaczyć, icędrowae, prze
żywać gorzkie okresy rozcza
rowań, zyskiwać i tracić na
dzieję. Cztery lata wytęża 
nycl. starań minęły bez efek
tu. Centralny Ośrodek Ba- 
dawczo-Projektowy Budow
nictwa Ogólnego w Warsza
wie zachował się niezdecy
dowanie. „Inwestprojekt”, do 
którego sprawa trafiła, nie 
dysponował środkami na za
dania eksperym-ntalne, biel
ski „Miastoprojekt" i Kom
binat Budowlany „Beskid" 
po jakimś czasie złudzeń 
również okazały się niekom
petentne.
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W KALIFORNII
POWIAŁO

WŁADYSŁAW OSZELDA

TO NASZE SPOTKANIE 
odbyło się na Lon' 
Island, w nowojorskiej 
siedzibie prof. Pawła 

Łj/rtca i jego bratanka. Po 
prostu Jan Kowalik, stale 
mieszkając^ jw Kalifornii, 
przeleciał z górą trzy tysią
ce kilometrów, by spotkać 
się z rodakami znad Hudso
nu, którzy zapragnęli ściślej 
niż dotąd związać się gę 
„Starym Krajem”, a przede 
wszystkim z tą jego częścią, 
która leży nad Olzą i górną 
Wisłą.

W „Beskid Ranch”, nazy
wanym także „Łuskowa", 
zjawił się mężczyzna o obli
czu — tak mi się na pierw
szy rzui oka wydawało — 
patriarchalnym. Zadziwił 
mnie jego jzyl jędrny, 
swojski, przetykany gwarą, 
przypominającą Ustroń i Ja- 
woi pnkę.

Okazuje się, ze Jai l Kow - 
lik, którego , koledzy i przy- 
jatielf zna ja jako Józefa 
Sławiczka, nic się nie zmie
nił. Pełen cieszyńskości, za
tapiał się we wspomnieniach, 
powracających jeszcze do 
czasów Macierzy Szkolnej 
Ziemi Cieszyński, j.

Nie podjąłbym się — na
wet w największyni skrócie 
— -skreślić pełnej jego syl
wetki więc przedstawić 
życiorys człowieka, który, 
zasmakowaw :zy za młodu w 
urodzie swojszczyzi y. stał się 
zbieraczem zwyczajów ludo
wych i równocześnie — wzo
rem dla wielu kolegów gro
madzących to wszystko, co 

kojarzy się z folklorem.
Jar. Broda, kolega i przy

jaciel Kowalika, wspomina 
go jako namiętnego bibliofi
la. Kochał książki, rozkoszo
wał się nimi. I tal.im pozo
stał po dzień dzisiejszy. - _ Z 
zawodu nauczyciel, pogłębiał 
wiedzę w zakresie pedagogi
ki B-.-ł także historykiem 

własnego środowiska, stad w 
jego pi likacjach sporo wia- 
oomości o Skoczuu is i oko
licach.

Ale przecież nie tylko cie
szyńskim regionem zafascy- 
n iwiny był Józef Sławiczek. 
Broda kie lvś pisił, że ..wiatr 
pomiatał niw, jak 1’ściein”. 
Znalazł sk wic po maturze 
w W- rach, kt«rym poświę
cił kilka publikacji, a gdy 
wybuchła wojna myląc Sia
ny prześladowców utknął w 
Lubniu, w powiecie myśleni
ckim, i tam zbierał materia
ły ludoznawcze, głównie z 
dziedziny macierz listwa i 
budownictwa.

A gdy 1 tu przestał czuć 
się bezpiecznie, powędrował 
aż do Radziejowic pod War- 
sz wę, gdzie bywał częstym 
goś, iem Pawła Hulki-Łas- 
kowskiego. Wres-xie, zmy
liwszy czujncjć Hitlerowi ów, 
umknął do Niemiec pod przy 
branym nazwiskiem Jana 
Kowalika.

Z czasem prs ysychajs etno
graficzne ciągotv naszego ro- 
daką. Zaczyna w ele praco
wać nad sobą. Zajmu ie go 
historia nowoczesna, historia 
literatury polckiej, hist ria 
naszej pr„>y za granicą, 
wreszcie bibliografia biblio
grafii.

Dzięki nie lożytcj energii 
1 pracowitość, i ał się pierw
szym w naszych dziejach bi
bliografem Polonii zagranicz
nej w nie spotykanej dotych
czas skali.

Pobyt w Niemczech, gdzie 
nie miał łatwego życia, po
służył mu dn zaję. ia dę po- 
lonikami niemieck mi i wie
lu innymi pracami, wśród 
których warte odnotowania 
sa takie, jak -wydana we 
wspólnyn opracowaniu z 
doc. Włr iysławem Chojnac
kim BibHoi -cfla niem‘ecHch 
bibliografii dotyczącycl Pol-

Z TEKI AMATORSKIEJ TWÓRCZOŚCI PLASTYCZNEJ: rysunek 
Bogusława Heczki — „Chała beskidzkich górali'

nie jest mn
Gnyy. Dyrektor zielonogór
skiego „Zastalu" poinformo
wał autorów, te jest zainte
resowany propozycją, bo
wiem zakład zamierza wybu- 

Matżeiistwa architektów Weronika I Zbigniew Kołdrowa 
Możno o nich rzec, Iż twarzą dobraną parę twór'zego nie

pokoju. • Fał.: Tadeusz Kopaczek

sk> 1900—1958 czy Powojenne 
ksiq'ki niemieckie o Polsce. 
Duło uwagi poświęcił rów
nież rewizjonizmowi zachod- 
nioniemieckiemu, ujmujne 
ł in temat w bibliografii pi 
Granica Odry — Nysy o piś- 
m’^i’nict*oie Niemieckiej Re
publiki Zwiąi kowej. Ńa 'ym 
oczywiśi ie nie kończy się re
ję tr prac naukowych i pu
blikacji Jana Kowalika.

Nadw rężone zdrowie zmu 
■cza E< do wyjazdu wraz z 
zoną do Kalifornii, w gobli-. 
że San Francisco. Tu, w za
ciszu domowym, odda je się 
znowu pracy, która i ochła- 
ria go niemal bei. reszty.

N m jednak dotarł do Sta
nów Zjednoczonych, musial 
miotać się z przeciwnościa
mi losu, pracując w różnych 
zawodach

T zestawie jego p :ac figu
rują przede wszystkim po
zycje dotycząc» działalności 
emigracyjnej po roku 1939 w 
różnych kraiach świata. Są 
to wnikliwie prz”f otowane 
opracow inia. wśród ktoryjh 
nie brak nawiązań do lat 
wojennych, jak choćby Pr< - 
sa polskiego podziemia. _ W 
trakcie opracowywania jest 
monumentalna bil >lit grafia 
prasy' emigracyjnej od lat 
najdawniejszych do czasów 
najnowszych.

Olbrzymi, prywatny war- | 
■ztat naukowy, jakim Kowa- 
■ik dysponuje, jest obiektem I 
zainteresowań ze strony in
stytucji, dysponujących od- 
pnwit dnimi funduszami na ' 
te właśnie cele. Ale pan Jan 
nic szuka możnych sojuszni
ków. Z prawdziwie cieszyń- , 
«kim uporem popycha swe 
prace naprzód.

Mam pr*ed obą pełny spis 
wydawnictw, w których po
jawiały się artykuły nalega 
skoczowianma. Wśród nich 
figuruje Gwiazdka Cieszyń
ska, a więc poprzedniczka 
Głosu, z -którą współpraco
wał w latach 193-3—1939. Mo
że warto przejrzeć stare 
egzemplarze zasłużonego pis
ma, by odnaleźć sylwetkę 
człow lęka, który choć w od
daleniu i pochłonięty wielo
ma zajęciami, tęskni za swą 
„małą ojczyzną”, pełną uro
kliwego piękna, które jawi 
się mu w dnie i noc*

Ta tęsknica przemienia się 
w boleść i zi gdy wspomi
na swą matkę, choćby w 
wierszu zaczynającym się od 
słów:

Czy prowdka, mamulko, 
ie ciebie pod różą 

No fiąsku dalekim w maju 
pochowali 

Na starym kierchowie 
za Wanią, przy tacie?

Wątek cieszyński coraz ży
wiej, '•oraz mocniej wplata 
się w treści poetyckie czło
wieka, który dobrze zasłu
żył się nauce, kulturze pol- 
kiej i polonijnej. Coraz częś

ciej Jan Kowalik powraca 
myślą d owych lat, kiedv to 
jalfo chłopak, idąc ku Ďzie- 
glt ońru, czytał książki i bu
dził politowanie wśród prze
chodniów, nie przeczuwają
cych nawet, że yv młodym 
bławiczku drzem.ą wartości. 
U >r« z czasem objawią się 
w t >k wszechstronr j i owoi 
nej twórczości.

dować dla swojej załogi o- 
riedli domków jednorodzin
nych.

Zaproponował pmadtu ar
chitektom prďte. Trzeba bo
wiem wiedr’aé ie państwo 
Kołdrowie Już po ,az drugi 
w swoim życiu bezskutecznie 
jej poszukiwali, oferent za
powiedział, ie . rahzac.ia pro
jektu dojdz‘e do skutku już 
v roku przyszłym. W rezul
tacie wite pomysł, który z 
racji regionalnych i ympatii 
ich autorów otrzymał kryp
tonim „C” na cześć Cieszyna, 
swój materialny był otrzy
ma w Zielonej Górze,

Na zakończenie n alej nie
mal półdniowej wizyty py
tam, czy Kołcrywie wierzą, 
ie tym razem się uda.

— Wierzymy. I” Zielonej 
Gftrze dokonuje się rzeczy 
niebywałych — mów» pan 
Zbigniew — Mieszkańcy tę
gi. miasta lui wielokrotnie 
todejmowcH ryzyko i dzięki 

temu mają na swoim koncie 
kilka —spa.aiałwch osiągnięć. 
Wszystko, co robią, cc chuje 
rozmach i fantazja, a jeżeli* 
"Wi cechy oparte są na zna
komitym rozeznaniu realiów, 
to możni wysoko mierzyć i 
oiiągać sukcesy.

— Gdyby i to nie wyszło 
— doda je z uśm-echem pa
ni Weronika — jesteśmy 
zdolni podfąć współpracą na
wet z rcmym diabfem.

Wisła dnia 7 stycznia 1899 r.
„Zima tutaj łagodna ra 

Boże Narodzenie było trochę 
śniegu, po Nowym Roku 
znikt i nów spadł śnieg, je
szcze dzisiaj leży, lecz ko
chane słońce przygrzewa i 
śnieg zirowu znika. Jak pięk
na tutaj w zimie jest przy
roda, tego nie. potrafi od
tworzyć żaden malarz. T -ze- 
wa póki łiie srebrem św.ecą 
tak cudownie, że oczy me 
mogą spocząć z podziwu, 
chciałoby się ociąż na r‘e 
patrzeć, lecz tylko w wypad- 
.' u, gdy jest się przyjacie
lem przyrody. Inni wolą mia
sto z wesołym żi/ciem i ru
chem, tylko że to wszystko 
jest sztuczną grą komedińn- 
rką, a w przeciwieństwie 
pr: yroSa rozwija się wciąż w 
przepychu, serce wzruszone 
jest rodo-i ie i pełne poboż
nej modlitwy na chwałę 
Najwyższego, za tak piękne 
obrazy.

Z radością czytałam arty
kuł Pani i dziękuję za przy
słanie mi go. Biedna willa 
stoi teraz całkiem opuszczo
na. Przeprowadziłam sic do 
małego domku, ponieważ by
ło mi za zimno, lecz chyba 
w marcu bedzię cieplej ogrze 
wało słońc».- i znów tem z po
wrotem pofrunę. Moja krowa 
Szykora i moje kury pozwa-

ZE STARYCH LISTOW '

KRAJOBRAZU
ZIMOWEGO 

I PIĘKNO PRZYJAŹNI

lają sobte pizypomnieć się 
Pani i pokazać, co umieją.

/'la mi ie jesień nie była 
dobrą forpocztą, bo leżałam 
cztery tygodnie chore tak, że 
mój syn miał poważne tro
ski o swoją rr zmę, ale to 
dzięki Bogu jakoś minęło. 
Na Boże Narodzenie mogłam 
przyjąć mojego sync, który 
niestety tylko w wigilię był 
u mnie, a ia drugi dzień po
jechał do Warszawy. Oczeku-

; go u przyszłym tygodniu, 
to opowie o swoich przeży
ciach".

Tak pisała do Marii Wy
słouch,owej z Wisły na ..Szlą- 
sku austrvackim” pani Jad

wiga iloffowa ze swojej wil
li. której nazwa na p icztów- 
ce z fotografia, z roku 1888, 
brzmi-ła krótko w urzędo
wym języku niemieckim 
„t illa Hoff'. .

Była więc również żona 
„odkrywcy Wióły jako pol
skiego letniska”, etnografa, 
literata i malarza Bogumiła 
Hoffa wielbicielka piękna 
orz’ -odv co wvnika z Jej li
stí; do serdecznej przyjaciół
ki. zc Lwowa, rówruez spod 
zabór austriackiego.

A teraz kilka wiadomości 
o korespondujących ze soba 
paniach.

NADAWCZYMI LISTU; ,«ie

demdziesięciodwuletnia wów- 
cza.> we owa po Bogumile 
Hoffie, Jrowiga Hofiowa, z 
domu Mellentin. z ro Izmy n- 
siadłej na Pomorzu. Zmarła 
w dwa lata później, dnia 26 
października. 1901 roku, w 
szpitalu cieszyńskim, na cho
robę serca. Pogrzeb odbył się 
w Wiśle, spi czywa obok mę
ża na cmentarzu wiślań kim.

ADRESATKA: liana Wy- 
słourhowa (1868—1906) czt r- 
dziestojednok tnia wtedy żo
na Bolesława Wysłou-ha. pu
blicysty i iziałacza lutowe
go w Galicji.

W lecie 1896 roku przeby
wała we wsi Ist« bnei. skąd 
odwiedzała również wieś Vi- 
słę, interesując się ^ywe ży
ciem jej mieszkańców.

Pisarka Maria ysłouebo- 
wa, żałowana szczerze przez 
tysiączne rzesze Polaków, 
najmocniej przez pisarza 
chłopskiego WłeH- słowa Or- 
kana, syna góralskiego z 
Gorców, zmarła dnia 20 mar
ca, 1905 roku, w wieku 47 lat, 
we 1 wowie.

I już wydawało się, 
sprawa utknęła w martwym 
punkcie, gdy ni stad, ni zo
wąd do państwa Kołdrów na
deszło pronozycja z Zielon-J

PS. List powyższ: wydobył 
ze zbioru kor tspondencji po 
Marii Wysłouchowi sj z-Osso
lineum” we Wrocławiu bio
graf Bot Limita Hoffa, dr 
Franciszek German z Gliwic- 
Upracowała: &ARIA PILCH

Kąpiel w krylym basenie to nie tylko przyjemność, to przede wszystkim jeden z najskuteczniejszych zabiegów leczniczych. 
O Z lewej: każdy gabmei zabiegowy posiada najnowocześniejsze wyposażenie .

M EP’TAL REUMATOIX)- 
GICZNY, sananrium, 
zakład przyrodoleczni
czy, dom sdrojowv. -rzy 

dziesiątki domów rehabilita
cyjno-- wypoczynkowych, fas
sen kryty i wiele innych o- 
bicktów towarzyszący h — 
oto wizja najnowocześniej
sze) w Europie dzielnicy zdro 
wir. w Ustroniu — Zawodź.u, 
a zarazem na jlepszy dowód 
troski naszef.0 paris'wa o do
bro człowiek , chorizo, bądź 
zagroi onego utratą zdrowia.

Ktokolwiek widział powsta 
jącą w błyskawicznym tem
pie dzielnicę u stóp południo 
wego zbór .a Równicy, na pe
wno wpadł w :adumę. Znane 
kurorty i ezdrowiska na ca
łym świecit rosły przez dzie
siątki, a nawet setki lat. U- 
stroń — Zawodzie powstanie 
w ciągu lat kilku. Będzie tu 
— jak przewidują plany — 
odzyskiwało zdrowie i siły 
lonad 10 *ys. kurai juszy i pa 
cjentów Jednocześnie.

Jako* pierwsze oddano do 
użytku niektóre domy rehahi. 
litącyjno-w; poizynkowe. Za
łożony w projektach charak
ter uzysku; ope dopi rj po 
uruchomieniu kombinatu 
przyrodoleczniczego, zuolnego 
do wykonywania na jedną 
zmianę do 6 tysięcy zabie- 
jow. W sąsiedztwie powstają 
kolejne „piramidy”. Nad 
wsi’, stkim roh je^ potężnych 
rozmiarów sanato i um reu
matologiczne, które <est już 
gotowe te stanie surowym. 
Buduje się także -mgi, iąc-ą 
ci ZawoiIłie z dzielnicą wcza
sową w Jaszowcu i z Rów
nicą.

Seicci m tej nowoczesnej 
dzielnicy jest Śląski Szpital 
Reumatologiczny. Podobnie 
jrk inne obiekty, budowali 
go fachowcy z Kombinatu 
Budownictwa Ogólnego ..Bes
kid”. Jest to na pewno nsl- 
nowocześniejsza placówka 
zdrowia w kraju. Obsługuje 
4 województwa: katowickie, 
bielskie, e jstochowskle i o- 
polskie. Przyjmuje się tu cier 
piących na najcięższe .chorze 
ma reumatyczne Oblicza się- 
żb tego typu chorych jest na 
tym terenie od 4 do 7 tysięcy . 
Ponieważ s pital może przy
jąć około 4.5 tys. paejei itów 
rocznie, ciężko chorzy będą 
mieli okazję cp dwa lata goś
cić w Zawodziu. Jest to zu
pełnie wystarcza jące, gdyż wy 
uczone ćwiczenia i pri pisa
ne zabiegi moż-..“ kontynuo
wać w i* kładach przyrodo
leczniczych.

Placówka, o której mowa, 
zupełnie nie odpowiada wy
obrażeniom o szpitalach w 
większości ponurych, ciem
nych, zatłoczonych, wypeł
nionych drażniąca _ wonią 
lizolu, eteru itp. Tonie ona 
bowi-m w slo.icu i zieleni. 
Piękną, jasna, lekka syl
wetka 4-kondygnacyjnjgo 
budynku doskonale _ jest 
wkomponowana w beskidzki 
krajobraz. Z okien roztacza
ją się wspaniałe widoki na 
dolinę Misły i okalające izpi 
tal góry. Dwa ogromne tara
sy — jeden na dziedzińcu, 
drugi na czwartym piętrze 
i mnicjize “ypoczywalnie na 
każdej kondygnacji robią im
ponujące wrażenie. Wewnątrz 
jey również bajecznie i ko
lorowo, a zapach drewnz, kró 
lującego tu w dekoracji 
wnętu, działa kojąco.

T------------------------------------------------------------------------------------------ 1

POD R0WNICĄ 
PRZYWRACAJĄ 
ZDROWIE

PAWEŁ CZUPRYNA
Wejście i hall niczym w luk 

susowym domu wczasowym. 
Kiosk „Ruchu”, spożywczy, 
kawiarnia i. fryzjer. Sale i 
korytarze nasłonecznione, peł 
ne górskiego powietrza, wy
godne 1 dostosował e do po
trzeb i możliwości ludzi, dla 
których normalnie chodzenie 
stenowi problem podstawo
wy. Każda pal. pokoi ma 
własny sanitariat z pryszni
cem i umywalką, każde pię
tro — własną jadalnię, pokój 
dziennego pobytu, salę tele
wizyjny.

Cały pa-..sr budynku zaj
muje zakład przyrodoleczni
czy, zdolny do wykonywania 
ponad 1000 różnorodnych sa- 
biegów dziennie. Do dyspo
zycji chory-h itoją baseny, 
sali gimnastyczne, inhalato
rium, czterokomorówki, kuch 
nie parafinowe, borowiny, 
solanÜ.

Szpital posiada wszelkie wa 
runki do kompleksowego le
czenia. Ma to ogromne zna
czenie ponieważ każdy cho
ry ws maga indywidualnego 
z*-»ktowanii

Te liczne . adania ułatwi w 
przyszłości informatyki Trze 
ba bowiem wiedzieć, że c-iłi. 
dzielnica w Zawudziu rosi 
nie — po ukończeniu budo
wy — skomputeryzowana. Hi 
stori- choroby prowadzić się 

tn będzie nie według ich ■ 
matu: rozpo zianie, le że, 
wynik, lecz według podziału 
schorzenia na szereg cząstko
wych problemów. Już dziś ca 
ły tok dokumentacji dostoso
wany jeut do komputera, ^lo- 
g. te zaplecze umożliwia sie
dzenie przebiegu choroby i 
skutków leczenia oraz ułat
wia uniknięcie powikłań po
lekowych.

— Cała ta nowoczesność 1 
automatyzacja hyłyb; ni
czym, „dyhy za nimi nie stał 
człowiek — powiedział dyre
ktor szpitala dr Zbigniew 
Ghurek. Dlatego dobierając 
personel, który jest bardzo 
młody, zwracano szczególną 
uwagi na kwalifikacje i umi
łowanie wybranego zawodu. 
Tutaj trzeba myśleć o przy
noś' niu choremu - nlgi nie 
tylko przez leczenie, ale tak. 
ie przei stosunek do niego i 
troskę o jego los. Ludzie, któ 
rym jow ierzono pacjentów, 
muszą wzbudzać zaufanie. 
Chor, przychodzi do nas — 
mówi dr Churek — na ogół 
załamany. Nastawiony Jest do 
wszystkiego negatywnie. Nie 
może wstać, nie może się ru
szyć. To wymaga łagodnej 
perswazji, nauczenia „o właś
ciwej pozycji fizjologicznej, 
wciągnięcia do uczestniczenia 
w procesie leczenia, do współ
pracy z lekarzem, fizykote- 
r ipeutą, magistrem wf or iz 

z psychologiem 1 socjologiun. 
Pacjent d j e lekarzowi ogrom 
ha kredyt zaufania, my nia 
możemy go zawieść.

Śląski Szpital Reumatolo
giczny w Zawi lziu służy spo- 
teesenstwu już ponad pól ro
ku. Dokładnie 19 czerwca 
przyjęto pierwszego pacjenta. 
Był to pracownik cieszyńskiej 
CEI MI, Emil Lazar.

Od tej chwili i nsług pla
cówki skor_y«tłłc ponad 1506 
chorych. W 70 procentach 
hyły to kobiety, którym cho
roby reumatyczne szczególnie 
dokuczają. Jak dotąd, ani ra
zu nie zaszła jćszczę potrzebą 
wykorzystania sali oper icyj- 
nej.

W Śląskim Szpitalu Reu
matologicznym gościło wielu 
górników, hutnik nw, pracow
ników nauki. Wielu z paejen 
tów, .Fzc. ogólnie tych, któr- 
bywali mi w sanatoriach, 
nie mogło aię przyzwyczai 
do rygorystycznych war li
ków szpitalnego leczenia. Z 
czasem jednak przekonali się 
co do ich słuszności.

Miał szpital wiciu gości. 
Był wśród nich prezydent 
Europejskiej Lin PrZeeiw- 
reumatologloznej, prof. Al
bert Boni z Zr rychu oraz rek 
tor uniwersytetu w Or mir, 
prof. Lazreo. Placówka był i 
także miejscem spotkań wy
bitnych reumatologów, z ca
łego kraju. Wsz-scy nie s ,-zc 
dzili słów uznania i podziwu 
dla szpitala I jego nersonelu.

W okresie świąt wielu « 
lżej chorych wyjedzle do swo 
ich rodsin. Dla tych, którzy 
pozostaną w Zawodziu, przy
gotowano nastrojov.iv wigilij
ny posiłek. Na każdym pię
trze i przed wejściem do szpi
tala stoją oświetlone cholnkû

Będzie okazja do wspom
nień i wzruszeń, a może i do 
podziękowania tym, którzy 
swoją wiedzę i serce oddali 
ludziom przykutym do szpi
talne] o łóżka. Przykutym tyl 
ko chwilowo..

Architektura Szpitala Rtumałoloau znego od razu wprowadza w atmosferę lecznicy przy ziołcł. 
9 Zdjęcia: Leszek Sikorowski
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Ileż to razy opowiadał mi o twoich »uhceeach łow
czych. gdyśmy tak sobie kroczyli po stawach, groblach 
i po zagajnikach. Miał miejsca, przy których przystawał 
t wspominał: „Tu w końcu prasnął . Albo: „Tu, spod tego 
dębu, strzeliłech do zamiokd, co miół rogi jak jeleń . Albo 
jeszcze: „Tu, w tej krzypópce, siadło se całe stado dzikich 
aesi. a jo se pumalućku ku nim i buch, buche dwóch 
luf do nich brakami, siedym ich było martwych .

Ale dziadek był tęgim myśliwym nie tylko w opowiada
niach. Rzeczywiście miał dobre oko i wprawną rękę. Na 
wielkich gónach najwięcej zwierzyny ^zelłł, ale też 
umiał sobie wybrać dobre stanowisko — cóż, był na iwo- im terenie i z£ł go. U niego nie był to 
régir. A starka ile się z nim nawadziła, ze telki pieniądze 
szły na te patróny!

Pod koniec swego życia, a było to już po <**JfS*í ’??'* 
nie dziadek, a właściwie starzyk, miał już tylko jedno- 
rurke a patrony robił sobie sam, przy czym proch czarnywybiegł z reskich naboi karabinowych bo tego praw
dziwego, myśliwskiego nie szło nigdzie kupić. Ale ten proch 
się nie nadawał. Z tego prochu nie było strza
łu, zaś broki leciały na ziemię zaraz za lufą. Tak prawilf 
starzyk. ■

Potem, kiedy już umrzył, obcięliśmy mu dać tę jedno- 
rwkę do trumny...

To za starzyka przyczyną, który zaszczepił mi bakcyl 
przygody, włóczęgi i umiłowania przyrody, który uczył 
mnie na przykładach z baśni ludowych - wyprawiłem Oę 
zam z cieszyńskiej dziedziny w daleki świat. Kiedyś naj
bardziej chyba fascynowały mnie głębokie plosa peł
ne utopców, no i zostałem na całe życie marynarzem.

Co prawda mój starzyk statku handlowego nie widział, 
ale okręt tak. Właśnie we wspomnianym Durazzo albo w 
Trieście. Pamiętam tylko tyle, że kiedy zapytałem — „a 
foki starzyku. ten okręt był?9* — ttarzyk prawie krzyjc- 
nął: „chróma kandy, ro było wielki howado, a kanonów 
tela na nim było, jakby kiery sto rogali na niego ciep- 
nył". Bardziej obrazowo tego krążownika nie mógł przed
stawić.

Kiedyś mojego starzyka zmartwiłem. Tak wypadła. że 
w pierwszych latach mojej pracy na morzu, pływając na 
linii lewantyńskiej. popłynąłem między innymi po ładunek 
do Albanii, tym razem już nie do Durazzo tylko do Dür
res. Zaraz po powrocie z rejsu zameldowałem się u sta
rzyka, już wówczas, sędziwego, i zacząłem mu opowiadać 
O tym mieście.

I tu popełniłem psychologiczny błąd. Dziadek PJ®**’** 
mnie nie słuchał, zamyślił się, zasępił i przygasł. Później 
dopiero zrozumiałem, że wytrąciłem mu z życiorysu atut 
pierwobylstwa — o ile tak to można nazwać. No bo do 
tej pory tylko on tam był, tylko wokół jego osoby cała fa
milia skupiała zainteresowania i z, nim się konsultowała, 
gdy chodziło o sprawy „światowe”.

A wtedy zszedł na drugi plan. Wyrządziłem mu seięs 
niezamierzoną przykrość...

Panie Pawle, ten mój starzyk, a pana imiennik, to była 
osoba jakby żywcem wyjęta z pańskich opowiadań. Przy
pomina mi się zawsze, ilekroć czytam o mądrych gazdach, 
o pracowitych ludziach, o Jojtach, pełnych szacunku u lu- 
du ilask'ego, o patriotach tej ziemi, ojcach, dziadkach któ
rzy zachowali swoje odrębne, polskie przekonania, oby
czaje, a nade wszystko swoje nadzieje. Nadzieje na do
czekanie własnej Ojczyzny, Polski.

I nadzieje te się spełniły. Oni jut odkuli, a panf panie 
Pawle, tak ciepło i z humorem o nich wspomina. Nie zaw
sze bowiem trzeba o nich mówić pompatycznie, czasem 
lepiej robić to tak jak pan — na wesoło, bez zbędnych 
Wielkich słów. . , jJak wrócę z rejsu, za jakieś trzy miesiące, pojadędo 
twojej mamulki, wtedy może i pana odszukam, bo £'*cłał" 
bym go poznać osobiście. Czy to będzie możliwe? Ni ma 
dech źodyn chachar. Pan by zapytał: „Goście za jedni i eo 
byście radzi?“. Je żech kapitanem pięknego polskiege 
Statku a rodbych Was też wziąć na ten mój szyf i kany po 
Jechać. A jal nie na statek, to chociaż do mojego domu.

E. ST. TARKOWSKI 
kapitan m/s „Ostrołęka"

Syria, Lattakia

•m TA PIEKN1E Was też Witom, panie Pawle Rucki; 
/■ / Nł jestem co prawda żaden bliski Pana znómy, 
I •' ■' gdyśmy się nawet nie widzieli, ale i®*® *

. zznych i anonimowych czytelników pańskich wie- 
rf ' ,^a opowiadań wziąłem się na łopowogę i ym.chcę 
v. rana napisać kilka słów, czego proszę nie mieć mi za 
zl».

, rzede wszystkim pieknie Panu dziękuję za to, że mogę 
sobie czytać te przezabawne opowiadano z ostatniej stro
ny tygodnika „Głos Ziemi Cieszyńskiej”. T< sam, słowa 
podzięki dla redaktora Roberta Danela, że nic w tych opo
wiadaniach nie zmienia, że drukuje je tak, jak słyszy. 
Każde bowiem inne słówko, każda obca wstawka -nwgta- 
by sfałszować ten piękny autentyk gwary cieszyńskiej 
no, może nie ściśle cieszyńskiej, ale gwary „od Cieszyna .

Moja mamulka, mieszkająca kole Skoczowa, zbiera mi 
te tygodniki na kupkę, a potem co Munie rej-Gdyni. Ja zaś z Gdyni zabieram je ze sobą na JL
... i dopiero na morzu, w zaciszu swojej kabiny czytam 

pana Pawła z takim rozbawieniem, że nawet 
sztormy okrutne nie są takimi okrutnymi.

Przu ókazii — mówił pan w jednej z gawęd, pnnie Paw
le żeVżyda wyciepali do morza w czasie burzy. Otóż burzy 
jako takiej na morzu nie ma, mam tu na myśli burzę z 
piołunami, bo z nimi kojarzy się ona ludziom rui lądzie. A 
więc grzmoty i błyskawice na pełnym morzu to zjawisko 
bardzo rzadkie. , „ ,

Marynarze swoje „burze” nazywają sztormami. Są to 
silne wiatry, wysoka fala, statkiem ciepie na wszystkie 
etronu i kołysze, a marynarzom — zdarza się — zbierc , 
wt^dy ra m^lot i. Fiszę o ciężkim sztormie, kiedy się zdo. 
że za chwilę cały szyf się rozleci od uderzeń fal.

No ale dejmy już pokój tym sztormom. Wróćmy do pań
skich opowiadań. Dlaczego je tak bardzo lubię?

To prosta sprawa. Dlatego, bo tymi opowiadaniami o 
charakterze wspominkowym rozbudził pan we 
dość, dawne roki ,a przypomniał świętej P®”1/«®* 
który też tak interesująco i sugestywnie opowiadał c «i0P- 
cach, nocznieach, zbójach beskidzkich, jak pan c, nteh te
raz opowiada. I, co dziwne, ten mój dziadek też był sa 
Austryje w Serbii, zakończął kampanię w wym^niał miasto Durazzo, a jak o tym wszystkim °P°wi<£ 
dał chłopom w gospodzie, to się na niego dziwali z takim 
zachwytem, jak na samego cysorza. A jak jeszcze wrzasnął 
jakieś słowa austriackiej egzecyrki, to była cisza, jn^V 
makiem zasiał. Dziepro jak skończył, to brzinkły kieliszki, 
achtliki.

I jeszcze o jednym trzeba 
pamiętać przy tym nadsłu
chiwaniu, mianowicie skąd 
nadejdzie ów oczekiwany od
głos; jak od góry Baraniej, 
to przyszły mąż przyjdzie z 
sąsiedniej dziedziny Istebnej; 
jak od Ochodzitej, to przyj
dzie z Koniakowa; jak od

Mój dziadek nie był postacią groteskową. To był czło
wiek mądry i poważany, chociaż edukacji w w*'w**®h 
szkołach nie pobierał. Jak mnie pamięć nie myli, to zaw
sze fojtował, a szczytem jego kariery społecznej było po
słowanie na Sejm e Śląskim. Chryste Panie, 
tefie _  jaki on był dumny z tego mandatu! Oczywiście
ludowiec duszą i ciałi m.

Siedlokiem nie był, ale kyns pola miał. No i gospodę.
A największa namiętność — flinta. Miałem chyba z pięć 

lat, kiedy mnie wziął pierwszy raz ze sobą na dzikie hucz
ki. na tzw. „czakaczkę, co dzisiaj nazywają myśliwi zlota
mi. Potem brał mnie na fazany, -na zające, na wielki gón 
t na wyprawy w pojedynkę.

SŁONKO STAWAŁO « 
wolna zza pobliskiej 
góry • Baraniej, jakby 
nie mogąc się wdrapać 

na szczyt, bo zbocza oblepio
ne były ftiskim, zmarznię
tym śniegiem. Twarz słonka 
była najpierw blada, potem 
czerwona, jakby od wysiłku 
wdrapywania się na wysokie 
górsko; a gdy już się dosta
ła na szczyt, rozjaśniła się 
mocno, jekby 'Z radości po 
dokonanym wysiłku.

Chaty, jak orle gniazda 
przykucnięte tu i tam do 
zboczy gór, wisiały nad prze
paściami i potokami, a tylko 
ogromne zwały śnieżne, któ
rymi były przywalone do 
ziemi, jak silnymi kolanami, 
zdały się je powstrzymywać 
od stoczenia się na dół.

Wokoło było cicho, tak ci
cho. że można było słyszeć 
lekki szelest spadającego z 
nieba na ziemią białego szro
nu, bo zimne wietrzysko zer
wało się gdzieś od północy 
i zaczęło targać białymi 
chmurami niczym białymi 
lnianymi łochtuszami. Świat 
zdał się spać jeszcze pod 
białą pierzyną usypaną ze 
śnieżnego puchu,

Ale słonko poczęło zaglądać 
do okien niskich górskich 
chet, te zaś, nagle obudzone 
ze snu, poczęły mrugać ku 
słonku oczerni małych szy
bek; wyglądał! to tak, jakby 
dzieci bawiły się tysiącami 
zdrzadeł, świecąc sobie na- 
wzejem do oczu.

Pierwsze pobudziły się psy. 
bo były głodne i zziębnięte. 
Nie cieplej było ludziom, bo 
ogień palił się na nalepi tyl
ko wtedy, gdy na niej goto
wano. Strawą zaś gotowano 
tu tylko dwa razy dziennie: 
rano i wieczorem.

Szczekanie psów 1 poryki
wanie bydła, też głodnego l 
zziębniętego, obudziło starą 
Marynę Odcesty.

Choć woda zamarzła w sto
jących drewnianych put
niach, stara musi się jednek 
umyć, bo to dzień wilijny 
a kto się dziś nie umyje, nie 
będzie się myć cały boży rok. 
Takie to tu w gróniach wie
rzenia, a tyczą one nie tylko 
dzieci, ale i starszych.

Zabrała się więc do mycia, 
choć tak z grubsza, bo woda 
zdała się jej zamarzać na po
liczkach. Potem nałożyła na 
siebie grabą, futerbachową 
spódnicę, a na plecy narzu
ciła barani kożuch, eo go to 
jeszcze jej chłop (świyć Boże 
nad jego duszą) aż z Uhś-r 
przywiózł. Na głowę narzu
ciła kraciastą chustkę. Mru
cząc poranne pacierze, rozpa
liła ógień w piecu; nastawiła 
na nalepi garnki, w których 
gotowano strawę dla bydła: 
w dzień wilijny obowiązy
wał ścisły post, więc dla lu
dzi się nie gotowało.

Budzić nikogo nie potrze
bowała, bo uczynił to za nią 
dym, który wydostawszy się 
z kurlawego pieca, liznął ni
ski pułap góralskiej chaty, 
potem po szerokich, drew
nianych ścianach ześliznął 
się na szerokie, nierówno 
ostrugane ławy 1 stąd jut 
łatwo przedostał się do sze
rokiej łożnicy, gdzie spały 
cery Maryny. Na barłogu na 
słomie spali jej synowie: Ja
no, Jura i najmłodszy Hada- 
mek. Czwarty, Michał, był w 
szkołach.

Nie potrzebowała dziś mat
ka zachęcać dzieci do mycia. 
Byli już na tyle dorośli 1 
mądrzy, by stare awyczaje 
rozumieć I ich ściśle prze
strzegać; boć to włlifa raz do 
roku i jak się zachowujesz w 
tym dniu, tak będziesz się 
zachowywał przez cały rok.

Dziewczyny zdążyły już na' 
łożyć na siebie szerokie, fu- 
terbachowe spódnice, a na

■ plecy narzucić Jakie. Długie 
włosy splotły w grube war
kocze — 1 dalej do odbywa
nia bydła w chlewie, do do
jenia krów, do sprzątania 
Każdy wiedział, co ma ro
bić, eo do niego należy. Nie 
trzeba było nikogo napędzać, 
gonić.

Najstarszy z chłopców, Ja
no. na którego barki spadły 
obowiązki zmarłego ojca, po 
nałożeniu aa gołe dało suk- 
nianyćh nogawic (o kaleso
nach nikt tu naN"t nie sły
szał, a gadami nazywano spo 
dnie) i narzuceniu na plecy 
bruclika, poszedł do stajni 
karmić konia. Mieli tylko 
jednego *7 po parze miało 
tylko kilku gazdów, zwa
nych tu hrubými.

Gdy Jano wródł do Izby. 
Jura, młodszy brat, jut cze
kał na niego. Narzucili na 
slebia guńki, wzięli pod pa
chy siekiery i poszli do la
su rąbać drzewo. Markotno 
im było tak iść bez posiłku, 
zwłaszcza że byli przyzwy
czajeni jeść z rana śniada
nie, które musiało starczyć 
do wieczerzy; nikt jednak

nie myślał o łamaniu trady
cji wilijnej. Dziewczyny 
miały jeszcze pranie, a mło
dy Hadamek miał stroić 
drzewko, o czym marzył rok 
cały. Stara cały dzień po
święci przyrządzaniu wilij
nej wieczerzy.

Tymczasem w karczmie u 
Jury na Rogowcu zebreli się 
co hrubsi gospodarze-chłop i, 
by wypić z gospodzkim wili- 
jówkym, a że właściciel kar
czmiska raz do roku często
wał darmo, więc aż tylu się 
ięh tu naschodziło.

Był też i gón dlatego zja
wili się i gojni z sąsiednjch 
dziedzin — a nawet i zza 
kopców granicznych, ye Sło- 
wiok. Wprawdzie we wili- 
jym nie powinno się pić zwła 
szcza tak wcześnie rano, ale 
kto tu fojta czy gojnycH 
upilnuje: ani sam Pan Bóg. 
Ze zaś pito na głodno, więc 
po wypiciu kilku kieliszków 
mocnej warzonki z czupryn 
zaczęło się już mocno kurzyć, 
a gromada zebranych w ką
cie nâganieczy gónowych za
częła podśpiewywać:

Wychodzi słóneczko 
zza rogu kościoła. 
Powiydz mi, ma miła 
moja roztomilá. 
Czy ty będziesz moja...
Urwali i zaśpiewali my

śliwską pieśniczkę:
Pójmy chłopcy do sałasza, 
Kiero piękno będzie nasza; 

Hej! flinciczku na ramię. 
Pójmy na jelenie 
pójmy na jelenie.

Pójmy chlapcy 
buczki ścinać. 
Bo ni mómy za co pijać; 
Hejl Bedymy tańcować, 
spływać. 
Aż do rana, 
spływać aż do rana.
Gospodzki częstuje śpie

wających warzonką, zagadu
je. ale przerywają co state
czniejsi chłopi, bo przeca we 
wilłjym, choć.uż i mało nie- 
wiela wypić — dy za darmo do 
wają — nie wypada jednak 
zakłócać nabożnego, godowe
go nastroju. Wychyliwszy 
jeszcze po parę kieliszków, 
zaczynają się rozchodzić do 
swoich domów; czas też i 
gojnym z fojtym i nagania
czami ne gón.

Ruch na zasypanej zwała
mi śnieżnymi drodze panuje 
wiela wypić — dy za darmo do 
na nertach, ale najczęściej 
na własnych nogach uwijają 
■ię we wszystkich kierun
kach. Jedni ze sklepu, dru
dzy do niego, bo temu za
brakło soli, tamtemu chleba, 
nafty, mąki czy drożdży. 
Wprawdzie każdy starał się 
zakupy porobić już parę ty
godni temu, ale tak się w 
żywobyciu składa, że czło
wiek zawsze w pośpiechu o 
czymś zapotnni i potem w 
ostatniej chwili trza biec po 
towar.

Wyjątkowo dziś chłop, któ
ry nigdy iść na zakupy się 
nie kwapi, chętnie to czyni, 
bo idąc do sklepu, można i o 
karczmę zawadzić, zwłaszcza 
gdy wilijówka jest za dar- 
pio,

— Byłoby grzychym nie 
wypić, dy dowajóm — ta to 
tłumaczy Kotasula, ta zo- 
witka, co razem z chłopami 
już nie wiadomo po który 
raz przebija się przez za- 
mięty śnieżne, w drodze niby 
do sklepu, a właściwie tylko 
do karczmy na warzónkym.

I choć głodno i zimno, we
soło jest dziś na dziedzinie. 
Ludzie są uprzejmi i bar
dziej życzliwi, nawet najbliż
si sąsiedzi. z którymi nie
dawno jeszcze prócesowano 
się o miedzę lub walczono nn 
pięści za wprowadzenie by
dła do szkody. Dziś nie wol
no o krzywdzie pamiętać, a 
raczej trzaba o niej zapom
nieć, tak jak po spowiedzi.

U Odceścianki dziewczyny 
juz skończyły pranie. Stara 
miesza ciasto na kołacz. He- 
damek. któremu siostry po
mogły przymocować drzew
ko do sufitu, już je z całym 
namaszczeniem stroi; wiesza 
jabłka, orzechy i małe ziem
niaki owinięte w srebrny pa
pier, rozciąga zrobione z róż
nokolorowej bibuły i słomy 
łańcuchy, wreszcie przymocor 
wuje drucikami świece. Ma 
toż i parę raehetli, otrzyma
nych przez Jana w prezen
cie od dziewuchy — Słowlo- 
czkl, która na ezkubaczce 
tak dobrze śpiewała i tań
czyła.

Jewka z Tereską wybiega
ją na gnojowisko i nadsłu
chują; jak usłyszą szczekanie 
psa, to się wydadzą za go
spodarskiego syna; jak huk 
strzelby myśliwskiej, to im 
się dostanie synek gajowego; 
jak strzelanie z bicza, to trze 
ba będzie wyjść za biednego 
poganiacza— holca pracują
cego u zamożniejszego chło
pa; jak huk siekiery, to 
{■rzyszły mąż będzie drwa- 
em. Nie ma wielkiego wy- 
joru na dziedzinie.

I nadsłuchują Jewka z Te
reską. a wraz z nimi nadsłu
chują na swoich gnojowi
skach wszystkie okoliczne 
dziewczyny.

PAWEŁ ŁYSEK

Girowej, to pochodzić bę
dzie ze Słowacka. Gdy głos 
się odezwie bardzo blisko, 
mąż będzie miejscowy, z Ja
worzynki.

Jewka z Tereską wpadają 
do izby. Już usłyszał'! głos. 
Już wiedzą, kto ich mężem 
będzie i skąd przyjdzie. Zwie 
rzają się najstarszej siostrze 
Halszce. Ta już nie musiała 
latać na gnojowisko. Wnet 
wyjdzie za Ondrzeja Zogato- 
wego, jak jej to głos w ze
szłą wiliję przepowiedział. 
Ne jor, albo wczesnym la
tem się wydę. Musi tylko 
przeczel ić, aż Ondrzej przyj 
dzie z wojska.

Stara Maryńa słyszy szep
ty cer, ale się do nich nie 
odzywa, i udaje, jakby ich 
nie słyszała.-Patrzy tylko na 
nie pobłażliwie, ale myślon- 
kami jest daleko w tyle swo
jego żywobycio. Widzi swoją 
młodość; jak jej cery dziś, 
tak i ona tyle raków temu 
też stała na gnojowisku i , 
nadsłuchiwałe; i też jej głos 
dobrze przepowiedział. Wie
działa nawet już wtedy, że 
jej przyszły chłop długo nie 
pożyje, bo usłyszała szczeka
nie psa, które nagle się ur
wało i skończyło wyciem. 
A co* gorsza, echa szczekania 
i wycia nie powtórzył nawet 
pobliski las. Łzy nadbiegły 
iej do oczu. Otarła je fartu
chem i uśmiechnęła się do 
najmłodszej Tereski. Prze
cie nie może we wilłjym 
płakać i smutków wspomi
nać, bo by to musiała robić 
przez cały rok.

Na polu wicher strzepuje 
nadal biały, srebrny szron z 
łochtuszy pozawieszanych na 
niebie białych chmur. Słonko 
zaczyna już się chylić ku za
chodowi. Wnet zaczyna czer
wienieć. a po chwili ta czer
wień, jak złote dukaty, spa
da z szeroko rozciągniętej 
dłoni nieba; toczy się po wy
sokich a stromych wierchach 
gróniowych, by po ich zbo
czach skulać się w dół i 

> uberwlć potoki i doliny. Peł
no wszędzie tej żywej czer
ni, tak pełno, że przelewać 
się Zaczyna poprzez przełęcz 
Jabłonkowską, aż gdzieś na 
dalekie Morawy.

I gdy tak niebo brata się 
z ziemią, gdy szczodra dłoń 
nieba sypie na ziemię czer
wone złoto, jakby spłacało 
jej jakieś odwieczne długi, 
to tam, w Chatach już oświe
tlonych świecami na drzew
kach ludzie przed wilijną 
wieczerzą gotują się w swych 
prostych, a szczerych du
szach na przyjęcie tego, któ
ry w dalekim Betlejem nie 
miał gdzie swej świętej gło
wy złożyć. Jakżr chętnie po
dzieliliby się z nim wszy
stkim, eo sami pogadają, 
choć nie jest tego wielel

U starej Maryny Odcesty 
izba wyzamiatana, wymyta. 
Umyto nawet nierówne belki 
ścian nawet sufit. Na ścia
nach, pod obrazami świętych 
pańskich wyłożono biały 
papier; naokoło ram poza
kładano wieńce uwite z bi
buły. Pod krzyżem miga czer 
wona lampka. U sufitu wi
si ozdobione drzewko. Tylko 
kilka świec pali się na irazle, 
boć trzeba czekać pojawle-

— Ne wjeki wieków — od- 
rzekła Odceścianka, a ociera
jąc fartuchem Jawę, wypo
wiedziała miejaciiwe zaklę
cie, którego używało się 
tylko dla ważniejszych goś
ci; „Psyka kaczki kany kie
ra’’. Miało to znaczyć, że jak 
jaki kot znajdował się na ła
wie, miał zrobić miejsce 
przybyłej« osobie. 1 już Chaj- 
tulę usadza na miejscu nieo
becnego syna.

Stara, by się upewnić, czy 
gwiazda betlejemska już się 
ukazałe. wygląda jeszcze raz 
przez okno.

— Jest i gwiozda, eo to 
trzóch królów zakludziła do 
stejynki; mogymy uż. wiecze- 
rzym zaczinać.

Hadamek zapalił resztę 
świec na drzewku; zapalił 
też tę parę raehetli, żeby 
dać znać sąsiednim chatom, a 
w nich swoim rówieśnikom, 
że l'on miał sztuczne, zimne, 
pryskające srebrem ogniki.

Wszyscy powstali, nawet 
kulawa żebraęzka. Stara 
spojrzała na swą rodzinną 
trzódkę. > Pobłogosławiła 
skromne dary boże; zmówiła 
modlitwę pańską, do której 
dodała słowa: „Pobłogosław, 
nas. Panie Boże i te dary, 
które z łaski twoi bedymy 
spożłwać".

— Amen — powiedzieli 
wszyscy jakby jednym gło
sem, bo głodne oczy chodziły 
już dawno po potrawach.

Stara zmaczała opłatek w 
roztopionym miodzie i po
dała po kawałku każdemu. 
Po opłatku jako pierwsze

nia się pierwszej gwiazdy na 
niebie. Ogromny, dębowy, 
chyba stuletni stół nakryto 
białym, lnianym obrusèm; 
pod nim siano. Na środku 
stołu opłatki, które stara sdo
stała u kierownika szkoły w 
zamian za warstwę kądzieli; 
obok garnek miodu i ogrom
ny bochen razowego chleba, 
pachnącego jeszcze żytem i 
drożdżami, tego największego 
daru bożego, którego kryszy- 
nę, gdy przypadkiem spadła 
ne ziemię, podnosiło się z 
uszanowaniem, całowało i 
zjadało. Na nalepi pousta
wiano garnki z innymi po
trawami; jeszcze dymią 1 pa
chną.

Cała rodzina koło stołu. 
Wszyscy świeżo wymyci, 
ubrani jak do kościoła. Dwa 
miejsca przy stole puste; 
jedno, które kiedyś zajmo
wał chłop Maryny; drugie 
syna, który jest w szkołach 
w dalekim Krakowie i w 
czasie wakacji świątecznych 
musi sobie zapracować na 
dalsze studia. Puste miejsce 
syna zajmle miejscowa że- 
braczka. Chajtula, jeśli się 
zdoła przedostać przez ogrom 
ne zamłęty śnieżne, bo bie
daczyna chodzi o Merlach.

I dowlokła się biedna Chaj
tula, jak rok temu i rok 
przedtem.

— Niech będzie pachwaló- 
ny Jezus Krystus — odezwa
ła się już w sieni, strzepując 
ze siebie śnieg. Weszła wol
no do ciepłej izby, rzuciwszy 
wprzód toboły do kąta.

danie podała słodką kapustę, 
potem kluski z makiem i z 
serem, następnie ryż zapie
kany z jabłkami, powidła ze 
śliwek, które spożywano z 
Chlebem, no i jeszcze jedno 
czy dwa dania. Na rybę zwy
kły Chłop pie mógł sobie po
zwolić. Będzie ją miał na sto
le wilij^ym miejscowy 
ksiądz, fojt i kierownik 
szkoły; a już trzeba wątpić, 
czy pozwoli sobie na nią 
miejscowy rechtór.

Przyszła wreszcie kolej na 
kołacz z kawą, pachnącą, dy
miącą kawą, którą jekże 
rzadko piło się tu. w górach. 
Raz na rok, na święta.

Jedzący spożywają potra
wy wolno, z nameszczenlem, 
boć to tak Pónbóg przy osta
tni wieczerzy w wieczorniku 
przykazał.

Ziemska błogość zaległa 
ludzkie postrzodki; człowiek 
choć raz w roku czuł, że miał 
do syta. Ale prócz tej bło
gości, jaką człowiek ma 1 
czuje w sobie, gdy się dobrze 
naje, w sercach wieczerzają
cych zapanowały też inne 
błogości, które odczuć mogą 
tylko dusze szczere a proste, 
dusze, które szukają i znaj
dują Nowonarodzonego na
wet w bezdomnej żebraczce, 
przygarniętej na wieczerzę 
wilijną.

Już jest po wieczerzy, ale 
nikt jeszcze od stołu nie od
chodzi, bo czas nadszedł by 
pomyśleć o tych ts rodziny, 
których przy stole wilijnpm 
zabrakło: o starym chłopie 
Maryny, któremu już się 
tak dawno zma.lo; o synu 
we świecie, który nie wiado
mo gdzie owięt Jje.

Wreszcie wstali wszyscy od 
stołu. Stara dziękuje Bogu 
za spożyte dary; prosi o wie
czne odpoczywanie dla męża' 
i o szczęśliwe zakończenie 
studiów sÿna; a wszystkim 
życzy, by doczekali przysz
łej wilii.

Žebraczka dziękuje za wie
czerzę i choć Maryna chce 
ją zatrzymać na noc. odcho
dzi, bo ma jeszcze wpaść do 
kilku chałup, gdzie ją także 
proszono. Na domowników 
też już ' czas. Dziewczyny 
muszą zanieść chleb z 
opłatkiem dla krów, bo nie 
dewałyby mleka, gdyby ich 
opłatkiem nie poczęstowano; 
chłopcy dedzą go koniowi, 
by dobrze woził w przyszłym 
roku.

Dziewczyny, wracając Z 
chlewa, biegną pod strzechę, 
gdzie ułożono na zimę po
rąbane na drobno kawałki 
drewna; biorą po kilkanaście 
kawałków z naręcza i biegną 
do izby. Tu układają drew
na. Jak wszystkie kawałki 
ułożę się w pary, dziewczyny 
wyjdę za mąż w roku parzy
stym; jak nie — to w niepa
rzystym.

Zamiatają też 'zbę na opak, 
to jest od drzwi do okien. 
Pędzą z zebranymi śmiecia
mi na gnojowisko i rozsypu- 
ią je na cztery strony świa- 
a; gdy śmiecie opadną, to 

znak, że ziemie obrodzi do
brze w przyszłym roku; jak 
je wiatr rozniesie ku górze, 
to znaczy, że będzie nieuro
dzaj.

Już czas gasić świece na 
choince, bo najmłodszy Ha
damek, zmęczony całodzien
nym podnieceniem, zasnął na 
ławie.

Stara lękliwym wzrokiem 
odprowedza dym z pogaszo
nych świec i wzdychając 
szepce do siebie: '

— Nie ku oknóm, ale ku 
dżwiyrzóm idzie dym. Mój 
Boże, trza sie człowiekowi 
brać na Mikowe, na kier- 
chów...

I luto jej się na sercu zro
biło. Usiadła ciężko na sze
rokiej ławie, myśli zaś, jak 
te ptaki, rozleciały się po ła
tach jej żywota i błąkały .się 
tam długo. Już sama nie 
wiedziała, czy myślałe tylko 
o sobie, czy o swoim chłopie, 
czy o swojej trzódce rodzin
ne'. czy też o swojej ciężkiej 
doli. Myślała chyba raczej o 
tym wszystkim razem: o ca
łym świecie, jęki mieścił się 
w jej kręgu, a który zdał się 
nie przekraczać poza grónie, 
otaczające jej chudobę.

Długo trwała w tym zár
mutku i byłaby może zasnę
ła na gołej ławie, gdyby- nie 
wyrwały jej z tego odrętwie
nia i zapamiętania glosy cer, 
które, że to już północ do
chodziła, uchyliły dźwierze 
izby, wymykejąc się w stro
nę chlewa, by tam usłysz« 6 
bydło rozmawiające raz w 
roku ludzkim głosem.

Stara Maryna nachyliła się 
nad swoją tożnicą 1 pod po
duszkę położyła świętą bi
blię, bo wtedy sprawdzi slą 
to wszystko, co się jej przy- 
śni w noc wilijną.

Podeszła potem do okna, 
spojrzała wokoło. Już wszy
stkie łuny po chatach poga
sły. Ludzie spali. Było cicho, 
tak cicho, że można było sły
szeć, jak srebrny szron spa
dał z nieba na ziemię, jak 
wiatr strzepywał zimną, 
sperloną I zamarzniętą rosę 
z porozwieszanych na wyso
kim firmemencie niebieskim 
białych łochtusz; a gwiazdy 
zdały się mrugać ku ziemi 
tysiąi em, ba, milionem oczu.

— Boże, dej lepsżlgo jutra. 
Dej dożfć prziszłej wiliji — 
szeptała sama do siebie i o- 
parłszy się głową o zimny 
węgieł okna, zasnęła.

Jeszcze jedna włlija prze
szła w Beskid ach.

WILIJA 
w Beskidach

OPOWIADANIA
KTÓRE PRZYPOMINAJĄ
Mój« MŁODOŚĆ



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA Z

CIESZYN jest miastem 
starym, sięgającym po
czątkami zarania pań
stwowości polskiej. Ba

dania archeologiczne, prze
prowadzane przez specjalną 
ekipą Ministerstwa Kultury 
1 Sztuki na Górze Zamkowej 
świadczą, że w pierwszych 
wiekach naszej ery sięgały 
tu wpływy kultury celtyc
kiej, potem rzymskiej, od 
wieku IX zaś począwszy za
mieszkiwały tu jut na pew
no ludy słowiańskie.

A więc wiek dziewiąty...
Zgadzałoby się to z treścią 

najbardziej reprezentatywne
go cieszyńskiego podania, la
pidarnie ujętego w napisie u- 
mieszczonym na specjalnej 
tablicy tzw. Studni Trzech 
Braci. „Roku 810 — czytamy 
tam — wiaropodobne założe
nie Cieszyna przez 3 synów 
Leszka UL króla polskiego. 
Trzej bracia, książęta Bol
ko, Leszko i Cieszko zeszli 
■ię pe długiej wędrówce przy 
tym źródle t, eiesząc się, zbu
dowali na pamiątkę miasto, 
które miano Cieszyn otrzy
mało”.

Wprawdzie pierwsza histo
ryczna wzmianka o Cieszy
nie jest o ponad dwa wieki 
młodsza (pochodzi z roku 
1150), nie przeszkodziło to 
jednak mieszkańcom i wła
dzom w fetowaniu jubileuszu 
tysiąclecia już w roku 1810. 
a więc w rocznicą — było, 
nie było — tylko „wiaropo- 
dobnego” założenia miasta. 
Ponieważ obchody sią udały, 
weszły do regionalnej trady
cji i aą wznawiane co pół 
wieku, stanowiąc w mono
tonii codziennego życia sę
dziwego grodu nie lada grat
ką. Ostatnie uroczystości, tym 
razem już 1150-lecla, obcho
dzono hucznie przed 28 laty; 
miasto zyskało wówczas ogól 
pokrajowy rozgłos, zabytko
wa kamieniczki w rynku no
wa elewacja, a ulica solidna 
nawierzchnie.

No tak, ale co na to wzzy- 
stko historia? Jak to w o- 
wym 810 roku wyglądało? 
Czy książęta pili ze źródła 
akurat wtedy? Czy sią tu 
rzeczywiście spotkali? A mo
że to wszystko bujda na re
sorach, a Bolko, Leszko i 
Cieszko i są płodem czyjejś 
bujnej wyobraźni?

Aczkolwiek nie będzie to 
dla cieszyniaków specjalnie 
przyjemne, trzeba stwierdzić, 
źa całe piękne podanie, tak 
idealnie „przylegające” do 
nadolziańskiego Cieszyna, u- 
wierzytelniono — zdawałoby 
sią — tyloma namacalnymi 
„dowodami", jak bracka stu
dnia, jak nazwa miasta, jak 
wreszcie zbieżność hipotety
cznej daty spotkania książąt 
* opanowaniem tych terenów 
przez Słowian, całe to poda
nie jest... zwykłą sobie baj
ką i. to znaną u wszystkich 
bodaj Słowian.

Przed kilku laty zetknąłem 
clą z nim podczas pobytu w 
Kijowie, gdzie sympatyczna 
przewodniczka (absolwentka 
polonistyki na tamtejszym 
uniwersytecie) zaklinała sią, 
te stolica ich republiki zosta
ła założona przez Kija, jego 
dwaj bracia dali natomiast 
Imiona dwu innym narodom 
— Szczech Czechom, a Cho- 
rlw Chorwatom.

Jaką drogą zawędrowało 
podanie aż nad Olzę?

Droga była dość długa i za
wiła. A zaczęło sią wszystko 
tak:

Spotkania Bolka, Leszka I Cleszka przy legendarnym źródle w Cieszynie. Zdjęcie rewersu 
pamiątkowego medalu, wybitego z okazji obchodów 1150-lecla naszego grodu. • Fot.: 

Tadeusz Kopaczek

IAKTO BYŁO Z TYM BOLKIEM 
LESZKIEM ICIESZKIEM?

ROBERT DANEL
Pierwsi nasi kronikarze nie 

znają podania o trzech bra- 
eiach — nie ma go ani u 
tzw. Galią Anonima, ani u 
Wincentego Kadłubka. W 
XIV wieku wszakże, a ści
ślej po roku 1314, zabrał sią 
do kronikarstwa Czech Dali
mil, który — podobnie jak 
nasz Długosz — miał wielki 
sentyment do tradycji ludo
wej. Zamiłowania historycz
ne w połączeniu ze skłonoś- 
oiami rymotwórczyml i roz
winiętą wyobraźnią autora 
dały w efekcie dziełko, któ
re narobiło mnóstwo zamie
szania i kłopotów później
szym badaczom.

Jest bowiem w wierszowa
nej kronice Dalimila frag
ment dość niezrozumiały o 
jakimś leohu (czy lęohu?), 
który sią miał nazywać Cze
chem:

„W srbském jazyku
jest zeme 

Jleźto Chorvaty jest jlme. 
V tej zemł biese leeh 
Jemuito jlme biese Czech”. 
Co by ów „lech” miał o- 

znaczać — do dziś nie wia
domo, pewne jest wszakże, iż 
nazwa została użyta z Cze

chem synonimicznie, jako po
jęcie szersze od nazwy włas- 
naj legendarnego protoplasty 
naszych zachodnich sąsiadów. 
Kompletnie wypaczyła z ko
lei sens Dalimilowej rymo
wanki historiografia czeska, 
która — zapładniając w ten 
sposób pomysłowość później
szych kompilatorów — zmie
niła nazwę pospolitą „lech” 
na imię własne „Lech”.

Jego właściciel miał być 
jakoby bratem lùb towarzy
szem podróży Czeoha. Opuś
ciwszy Chorwację i pożeg
nawszy sią z bratem, miał 
nasz Czech pójść dalej i za
łożyć królestwo wśród pól 
dorzecza - Odry i Wisły (od 
pól nazwa Polski.

Ponieważ już mistrz Win
centy nazywał Polaków Le- 
ehltami, ich kraj zaś Leehią, 
ukuto per analogiam imię 
Lech, a ponieważ to ostatnie 
rymowało sią z Czechem, 
dwaj bracia byli jut „z gło
wy”. Jakoż między rokiem 
1380 a 1385 pojawia się ano
nimowa „Kronika Szląska”, 
której autor, powołując sią 
na jakąś czeską kroniką, pl
aże, iż „w jakiś czas po po

topie dwaj bracia słowiań
skiego rodu imieniem Lech i 
Czech szukali dla siebie sie
dziby. Znalazł ją Czech, kie
dy poszedł do Bohemii. Lech 
zaś założył sobie tam stały 
pobyt, gdzie teraz Polonia. 
Od Czecha przeto idą Czesi, 
a od Lecha — Polacy”.

Teraz przyszła kolej na 
trzeciego brata. Po raz pier
wszy zjawia sią on w „Kro
nice Wielkopolskiej” i otrzy
muje nazwę Rusa, co- jest 
wyrazem ronącego znaczenia 
Rusi w owym czasie. Bała
mutny Długosz przejmuje 
tylko Czecha i Lecha. Rusa 
natomiast pomija całkowi
tym milczeniem. Według A. 
Semkowicza, dowodzi to „nie 
ohęcl Długosza ku Rusinom". 
A może chodziło po prostu 
o rewanż pierwszemu ruskie
mu historykowi Nestorowi za 
wcześniejsze (początek XII 
wieku) pominięcie nazwy 
Polski?

Jakkolwiek by jednak nie 
było, podanie o trzech bra
ciach rozpowszechniło się do 
tego stopnia, że — jak pisze 
w swej prelekcji z 26. I. 188^ 
roku Adam Mlokiewlcs — 

,,_ ta historia bajeczna dłu
gi czas była katechizmem na
rodowym", sam nawet 
wieszcz skłonny jest przypu
szczać, że „ona jedna tylko 
może jest prawdziwą". Nie 
tylko on zresztą, spierali się 
bowiem o prawdziwość poda
nia, a zwłaszcza autentycz
ność Lecha historycy tej mia
ry, co' Adam Naruszewicz, 
Józef Ossoliński, Jerzy Sa
muel Bandtkie. Joachim Le
lewel i wielu innych, spory 
zaś o samo imię trwają 
wśród językoznawców do 
dziś.

Ponieważ chociażby zrela
cjonowanie całej lawiny teo
rii i teoryjek musiałoby za
jąć sporo miejsca (poświęco
no podaniu kilka osobnych 
studiów) pozostawmy dziele
nie włosa na czworo nau
kowcom, sami zaś zobaczmy, 
w jaki sposób dokonano 
transplantacji ogólnopolskie
go, czy nawet ogólnoslowiań- 
skiego motywu na regional
ny grunt cieszyński. .

Nie ulega wątpliwości, że 
mamy tu do czynienia po
czątkowo nie z tradycją lu
dową, lecz z plagiatem, któ
rego dopuścił się ktoś nie 
znany na razie z nazwiska, 
lecz na pewno wykształcony, 
ktoś obeznany zarówno r 
Jirzeszlością Cieszyńskiego,
ak i z dziełem Długosza. 

Znajomość pierwszej była 
potrzebna do prawidłowego 
osadzenia treści podania w 
określonej konsytuacji histo
rycznej, druga pozwoliła za
pożyczyć imię Cicszymira. 
Tak, Cieszymira. Długosz nie 
zna bowiem Cieszka, a spo
śród dwudziestu legendar
nych synów Leszka III 
w roli trzech braci — zało
życieli nadolziańskiego grodu 
każę wystąpić Przemysławo
wi, Oddonowł i protoplaście 
cieszyńkich książąt. „Od 
imion władców miasta nazwy 
otrzymały — pisze kronikarz 
— między innymi Cieszymir 
wystawił Cieszyn”.

Pierwsi śląscy kronikarze 
kroczą wiernie śladami Dłu
gosza. tyle że maja iuż datę 
810. Ani przyjacielowi Ada
ma Wacława — Fabriciusowl 
(XVI wiek), ani Schickfusowi 
(XVII wiek) nic świeżego nie 
przyszło do głowy.

Na śmiały, w gruncie rze
czy genialny pomysł kompi- 
latorski wpadł dopiero Pa
weł Lamatsch von Warnc- 
muende (1805 — 1860), autor 
zbiorku „Erzaehlungen, Sa
gen und Geschichte”, który 
w pięknym poemacie pt. 
„Podanie o założeniu Cieszy
na” powołał do tycia Bolka, 
Leszka i Cieszka, żeby zaś 
całą historyjkę bardziej u- 
wierzytelnić.— łączy z trze
ma braćmi bracką, studnię. 
Oczywiścia z trzema braćmi 
nazwa nie miała pierwotnie 
nic wspólnego, lecz braćmi 
z a k o n n y-m i, dokładniej . 
zaś z Dominikanami, na któ
rych terenie była położona.

Zęby obraz był pełny war
to dodać, że zgodnie z poda
niem Cieszyn musiałby się 
szczycić pochodzeniem z dy
nastii nie piastowskiej, lecz 
Popielldów. No, ale gdybyś- 
my mieli wierzyć Długoszo
wi, doszllbyśmy do Jafeta I 
Noego.

Mimo że miasto ma1 więc 
wyjątkowo piękne podanie, 
jego historii lepiej sią uczyć 
z Innych niż tablica na Stud
ni Trzech Braci źródeł.

SZKUBACZKI
EMILIA MICHALSKA

H
net po nowym ro
ku, kie już ludziska 
większą częścią korali
ki wyzabijali, a jyny 

kantędy jeszcze wieprzek w 
chlywku" chrechtoł. rozpo
czynały sie szkubaczki.

Piyrszo zaczynała Zabijocz- 
ka, ta od ccsty. Miała tego 
szkubanio sporo 1 nijak nie 
dałaby se z nim sama rady. 
Tóż jut we święta, kie sie 
spotkała z babami, napomk- 
nyła to tej, to inszej o szku- 
baczkach. Ale babom jeszcze 
co inszego siei lalo w gło
wach: zabijaczki, świąteczne 
przygody. Sylwester i wiesic- 
la, kaź im było rozmyślać o 
szkubaczkach. .

Zabijoczka była Jednak nie., 
ustępliwo, Spiycbało sie jí ze 
szkubaczkami, bo po Wiel
kanocy miała swojij Ma- 
rynce robić wiesieli, a tu 
dziolcha jeszcze pierzyn usu- 
tych ni miała. Tói staro tak 
dlógo napalowała baby, aż 
postawiła na swojim. Przed 
Trzema Królami rozpoczyna 
szkubaczki.

Baby schodziły sie, obsia
dały ławy i stołki kole 
dwóch do kupy zestawionych 
stołów, a Zabijoczka wykło- 
dala ze starej cyszki kupy 
piyrzo. Baby wziyny sie do 
roboty, aże hej.

Rade były szkubaczkom. 
Porozpuszczały tet języki 
tak, te nie przepuściły iywy- 
mu ani mortwymu w dzie
dzinie. Byłby pomału kij w 
plotkach stanył, kieby nie 
staro Skurzycula. kicro moč
ka powiedzieć wiedzia’a. ale 
plotek ni miała rada. Poczy
na prawić, jako to kiesikicj. 
hań downi bvwowało, jak to 
lud:tl straszyło, jak to nikie- 
rzy ludzie czarować i uroki 
ciep 6 umieli, a ponikierzy i 
dzis>o jeszcze wiedzą, jak sie 
to robi.

Nó i tak sie zaezyno opo- 
wiadni starych bojek jcdn"j 
bnbv za druga. Bojek dziw
nych. przedziwnych. To 
smutnvch. ai wszystkim 
płaczki w oczach sto wały, 
to wicsiolych. at piyrzi od 
wielkiego śmiychu pod po
woi furkało. Zabijoczka pi
szczała ze strachu, że sie JI 
wszvstko rozl"el i bydzle ji 
go do pełnej wogi pierzyn 
chybleć.

Takim to snósobvm babą 
ahi sie nie nAzdała, kie znio
sła ostatek piyrzo z góry i 
szkubaczki się skończyły. Po- 
myśloł o tym galan Maryn- 
ki, kiery tam niemal co wie
czór zaglądoł. My.ślaly też o 
tym dzioluchv. co też szku- 
bać przylatowałe i wzdycha
ły do tańcowaczki z chłapca- 
mł, kierzy tet tam za nimi 
kietedy zaglądali.

Zabijoczka nie dała sie po
wstydzić: kolocze miała na- 
pieczóne i kawę nawarzoną. 
Zabijok, rod te sie jut kram 
z piyrzym w chałupie skoń
czy, przyniósł ze sklepu kap

kę słodkij rozolki, by baby 
poczęstować, choć Zabijoczka 
okrom tego teł miała w ol- 
maryji sztwiertke szpyrytusn 
na warzonkę schowana.

Kie jut ostatni gorstki piy
rzo ze stołu znikały, dziołu- 
chy nasłochiwały, czy sic 
jut chłapczyska kole okiyn 
nia piętą. Darmo sie ebowa- 
ły, te nie przydą, bo kie jy
ny Zabijoczka wniosła kolo
rze, a Marynka gorczki i 
żbonki z kawą, harmonlja 
zagrała w siyni i dwiyrze 
sie odewrzyły do korząd. Ga
ździno ich pieknie przywitała 
i zaproszała dali ku stołu. 
Onym jednak nie kolocze, ale 
dziołuchy były w głowie. 
Dzioluszyskom też sie Jim do 
tańcowaczki śpieszyło. Baby 
jednak kawę honym wypiły, 
polapkały kolocze z talyrzy, 
bo chłopcy poczyni stoły 1 
stoliki wycicpować do pola, a 
jyny ławy pod ścianami so- 
stawili.

Rozpoczyna się uciecha.
Warzonka z rozolką zaró

żowiły wszystkim gęby, do
dały wiesiołości, tói wszyscy 
tańczyli i śpiywali, ai ucie
cha. Kie harmonija kapkę 
przycichła, stary Pietruszka 
a miał jut kapkę pod czopką, 
wzion sie pod boki i zaśpiy- 
woł:

„Jak jo pójdę do
Francuza, 

bydzie płakać,o mie Zuza, 
bydzie płakać, narzykać, 
jak mie bydą oblykać." 
Dlógo w noc sie tak piek

nie bawili, aż baby poczón 
jedną po drugij śpik morzyć 
i zacz' ny na ławacb podrzy- 
mować. Uznalv se. te jut 
czas iść ku chałupie. Jed
nak nikicrcj sie kapkę 
w głowic kręciło, kie wy- 
człv nrzed sivń, skulowały 
sie ze schodków i gramoliły 
we śniegu, kier ego sporo na
padało od wieczora.

Zabijok, choć tet warzonce 
nie przepuścił, jeszcze jako 
tako na nogach sie dzierżoL 
a* k’e widzioł. jak sie baby 
ze śnicgym boda, zaprzagnał 
Siwka i poodwożoł Ich do 
chałup.

Kie wracol spadki, jut ko
koty pioly i młodzi sic przy 
miesiączku odkludzall. Na 
ostatku szeł Jonck, szykow
nie szury, z harmonija prze
wieszoną przez ramie, i po- 
krzykowoł:

„OJ. ty nasze dt.ywkl, 
robią między chlywki. 
Pachołcy jich me r-h.-a. 
świnie na nich chrechcą!...’* 
Isto mu jego dziołuche kte

rýsi inszy odkludzoł.
Na drugi dziyń już sie W 

Inszej chałupie szubaczki roz
poczynały. I tak było at do 
wiosny. Piyrzo nie chybiło, 
bo w naszej dziedzinie mocka 
gęsi chowią.

ZAPADIE MIASTO 
Ni SKRIYCINEM

TAKĄ NOSIŁO NAZWĘ, 
g nikt już dziś ni« pamię

ta ta, al« że tu było mia
sto, powia każdy bes

kidzki góral. Nie byle Jakie 
«resztą miasto, ale wielkie * 
piękne. Tam, gdzie dziś wzno 
si się wierzchołek, znajdował 
się okazały rynek, z szemrzą 
cą fontanną pośrodku. Z czre 
Tech szeroko rozdziawionych 
paszcz jakiejś cudacznej ry
by rześkim strumieniem lata 
sie woda, napełniała ocembro 
wany basenik, przelewała 
wierzchem i spływała O“2™* 
w dół. W baseniku zieleniły 
się rośliny, połyskiwały chy
botliwe rybki. Chętni« zaylą 
dały tu dzieci, wieczorami 
gromadziły się zakochane pa
ry i stateczni mieszczanie.

Miasto niewielu Uczyło 
mieszkańców, stale przybie
rało jednak na bogactwie i 
znaczeniu. Z daleka przyjeż
dżali tu kupcy, daleko tei roz 
wożono wyroby tutejszych 
rzemieślników: wyroby ze 
szkła i fajansu, misternie ku , 
te kielichy i bransolety, zło
te naszyjniki i ciężkie pierś
cienie. Mieszczki ze Skrzycz- 
nego umiały prząść wełnę 
denko niczym jedwab i haf
tować delikatne jak pajęczy
na koronki.

Zgoda panowała w mieście 
i wzajemne zaufanie. Nie 
gnali mieszkańcy, co to «wa
ry i nienawiść, gardzili oszus 
twem i potworzą. Dziwili się 
przyjezdni pogodzie ducha, 
mądrości i dowcipowi miesz
czan. Podziwiali ich hojność, 
sprawiedliwość i praćowi- 
stość, dobroć i wyrozumia
łość.

Pewnego roku, nieomal w 
tym samym czasie, zjawili 
się w mieście dwaj obcy, pro 
sząc o azyl w tym przybytku 
szczęścia i bogactwa. Zebrali 
•ię na wezwanie burmistrza 
mężczyźni, przybyły do ra
tusza niewiasty. Sędziwy oj
ciec miasta uniósł się ciężko 
s fotela, uderzył po trzykroć 
O podłogę laską, odchrząknął 
i w te odezwał się słowat

ZYGMUNT
— Szanowni moi bracia, 

zacne białogłowy. Na radę 
was dziś wezwałem w *PT°* 
wie ważnej. Oto mężów 
dwóch przybyło tu, by z na~ 
mi mieszkać, by braćmi nam 
zostać. Jakie jest zdanie wa
sze?

Mieszczanie, zwłaszcza mie 
szczki, zwróciły w kierunku 
nieznajomych ciekawe *P°i- 
rzenia:

— Co to za jedni? Czym się 
trudnią? Co chcą u nas robić?
— posypały się pytania.

— Moi bracia i siostry mo
je — zwrócił się do przyby
szów burmistrz — chcą wie
dzieć, pierwej, nim w sumie
niu swoim prośbę waszą roz
ważą, czym się trudnicie i 
jak miastu służyć chcecie. 
Mówcie satem szczerze, co 
rozum wasz, co ręce wasze i 
usta zdołają.

Pierwszy wstał otyły je
gomość o rumianych policz
kach, z łysiną na głowie i 
rozlatanymi oczyma.

— Mnie zawdzięczać będzie 
miasto wesołość i zabawę. Zbu 
duję dom, w którym każdy 
zostawić może «woje troski, 
w którym zapomni o kłopo
tach, a zwróci się ku ucie
sze.

— Jaki to będzie dom?
— Karczmą go sowią.
— Nie jesteśmy nieszczęśli

wi, ale niech zostanie z nami
— odpowiedzieli mieszczanie. 
Jeśli ktoś będzie smutny, pój 
dzie do karczmy i zostawi

LASKOWSKI
tam swoje troski, a seróci •- 
śmiechnięty.

Z kolei mówić zaczął drugi 
przybysz. Był wysoki i koś
cisty, mówił głosem donoś
nym i namaszczonym.

— Przynoszę wam prawdę 
i otuchę. Zbuduję przybytek, 
w którym zostawić możecie 
swoje zwątpienia i niepew
ność, a zwrócić się ku spoko
jowi.

— Jaki to będzie przyby
tek?

— Świątynią go sowią.
— Nie wiemy, co to zwąt

pienie, ale niech zostanie z 
nami. Jeśli poczuje ktoś nie
pokój w sercu, pójdzie do 
świątyni, a wróci pocieszony.

Mieszczanie nie szczędzili 
pieniędzy ani na ■'świątynię, 
ani karczmę. Wkrótce stanęły 
dwa okazłe budynki, oba mu 
rowane, oba widne i prze
stronne. Rano zbierali się 
mieszkańcy w kościele i wy
słuchiwali nabożeństwa, a 
wieczorem spieszyli do karcz
my, by spędzić czas na zaba
wi^. Długo nadal panowała 
zgoda — karczmarz nie wcho
dził w paradę księdzu, a ple
ban karczmarzowi. Aliści * 
czasem ten i ów zasmakował 
w piwie, tamten w winie lub 
miodzie, jeszcze inny w go
rzałce. Im tłumniej było wie
czorem w karczmie, tym wię
kszymi pustkami świecił ra
no kościół.

Zobaczywszy, te rzesza 
wiernych z dniem każdym 
topnieje, ksiądz jął tiskat

gromy na karczmę 1 karczma 
rza, wytykał mieszczanom u- 
padek dobrych obyczajów, 
wzywał do porzucenia grzesz 
nych zabaw.

Ale nie na wiele się to zda
ło. Mężczyźni prawie całe 
dnie przesiadywali teraz za 
karczmianym stołem lub 
szynkwasem, kobiety szlocha 
ły po domach, a dzieci wa
łęsały się gromadami po uli
cach, tłukły szyby w oknach i 
wykluwały ptaszętom oczy. 
Kupcy nie przyjeżdżali już 
więcej dó miasta, bo po słyn
nym ongiś rzemiośle żladu 
nie pozostało. Swary i bija
tyki były teraz na porządku 
dziennym, rozpanoszyła się 
nienawiść i zdrada.

Sędziwy burmistrz zmarł 
wkrótce ze zmartwienia, a 
chudy ksiądz schudł jeszcze 
bardziej. I wreszcie nadeszła 
niedziela, a w kościele nie 
zjawił się na nabożeństwie 
ani jeden człowiek. Wyszedł 
pleban na kazalnicę, ukląkł i 
gorzko zapłakał. A potem 
rzekł:

— Oby ziemia pochłonęła to 
grzeszne miasto, w którym 
nie ma już pobożnego! Bia
da, biada, biada! Przeklęte 
bądź...

Nie domówił tych słów, gdy 
piorun rozdarł bezchmurne 
niebo, zahuczał grzmot, za ko
łysała się ziemia. Trzask, 
krzyk, jęki. I po chwili przej 
mująca cisza. Ptaki, które 
przyleciały, aby się pożywić 
odpadkami, nie zobaczyły 
więcej miasta, tylko nagie 
kamienie...

W wiele lat później stoki 
góry porósł las. Na miejscu, 
w którym dawniej stał koś
ciół, zbudowano z czasem bu 
dynek zwany „becyrkulą”. 
Pokazywano tet ruiny domu, 
który miał być wiejską karcz 
mą, choć niektórzy mówią, 
ts to szczątki ^diablego mły
na".

Kto dzii dojdzie prawdy! 
Doić, te górale niechętnie tę
dy chodzą, zwłaszcza po sa- 
chodzie słońca^

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Bronisław Kohut — „Chaty w Jaworzynce" 
— linoryt
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Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: llnorgt Bronisławo Kohuta - „Góralska chata 
w Istebnej".

Z ISTEBNIAŃSKICH
zwyczajów i obyczajów
•g-^AWNIEJ W STEB- 
g g NEJ budowano 
g g drewniane domki, 

gai -fundament y i 
piwnice były z rzecznego 
kamienia.

Następnie przystępowano 
do stawiania ścian. Bfllo 
to połączone z pięknym 
zwyczajem Głowa rodziny 
— ojciec kropił każdy wę
gieł wodą święconą. Potem 
kładło się pod nie monety, 
żeby w domu nie brakło 
pieniędzy, dalej obrazek 
lub figurkę św. Floriana, 
zęby dom się nie spalÿ, 
oraz obrazek lub medalik 
iw. Józefa — patrona ro
dziny < kawałec ek chleba 
lub placka z żytniej mąki.

co miało domownikom za
pewnić dostatek pożywie
nia.

Kiedy kopałam kilka lat 
temu ziemniaki, znalazłam 
stary pieniądz w miejscu, 
w którym kiedyś stał dom.

W tych starych drewnia
nych domach były ławy lub 
stolice. Ława stała przy 
ścianie, zaś stolica — sze
roka i mocna miała cha
rakter ruchomy. Służyła w 
nocy do spania, a w. dzień 
wysuwało się ją na środek, 
siadało wokół na niskich 
stołeczkach lub pieńkach i 
jadło śniadanie, obiad oraz 
wieczerzę. Dzieci pisały na 
niej także swoje zadania.

Stolica służyła również

do celów magicznych. Po
wijało się na riej dziecko 
na starym kożuchu, żeby 
miało kręcone włosy. Na 
stolicę kładło się także wa
nienkę i kąpało niemowlę
ta.

Nie było wtedy żelazek, 
więc płócienne koszule „ku
lało się” na ławie czy też 
stolicy. Na niej kładło stę 

- wieprzka po zabiciu • 
ściągało z'niego skórę, na 
niej szyło się kyrpce, przy 
niej kobiety siedziały i 
przędły. Nawet dzieci na 
stolicy karano za nieposłu
szeństwo.

Przy obecnym komforcie 
mieszkań warto wspomnieć, 
jak to dawniej się żyło.

. (Z.G.)

URODZIŁ SIĘ w Zarze- 
ciu w roku 1888, jako 
■yn drobnego rolnika. 
Gospodarstwo nie wy

starczało na skromne utrzy
manie bardzo licznej rodziny, 
totei ejciee dorabiał, prowa- 
drae odziedziczony po ojcu 
warsztat kołodziejski. Chcąc 
trafić do niego, trzeba było 
sapytaé a Kobiele „kolorza”.

Młody Ludwik od początku 
wyróżniał sie spośród rodzeń
stwa. wykazując zamiłowanie 
do książki. Zwrócił na niego 
szczególną uwagę ówczesny 
nauczyciel szkoły w Zarze
czu Jan MIROCHA, zaopie
kował sie nim, umożliwił 
dalszą naukę w polskim gim
nazjum w Cieszynie, przed
stawiając jego ciężkie wa
runki materialne. To umożli
wiło Kobieli uzyskanie ulgo- 
wege miejsca w internacie i 
później — stypendium.

Z Ludwikiem Kobiela spot
kałem sie właśnie w interna
cie w roku 1816. kiedy to roz
począłem naukę w Semina
rium Nauczycielskim w 
Bobrku.

Ciężkie dzieciństwo, nledo- 
kywienit, wilgoć w domu ro- 

KOBIELA 
JAKIEGO 
pamiętam 

dzlnnym wywołały u niego 
zawiązki gruźlicy, tak, że oc
ras bardziej zapadał na zdro
wiu i muslał przerwać naukę.

Józef LONDZIN nie zapom
niał jednak o nim 1 oddał 
go pod stałą opiekę lekarską, 
dzięki czemu Kobiela mógł 
się dalej uczyć, ukończ} 
gimnazjum i zdać egzamin 
dojrzałości z wyróżnieniem.

Wutąpll laxtepnle na Unl- 
rer »ytet Jagielloński, gdzie 

studiował filologie polską, po 
ikońrzeniu której objął po

sadę nauczyciela w Katowi
cach.

Wak icje spędzał w swojej 
wiosce rodzinnej w Zarzeczu 
1 kiedy ja w rokn 1922 obją
łem tam stanowisko kierow
nika Szkoły nr 2, spotkałem 
znowu Ludwika.

Odznaczał się znakomitym 
humorem 1 miał dar podpa
trywania ludzi. Potrafił zna- 

* komlcie odtwarzać Ich cha
rakter 1 temperament, czym 
bawił towarzystwo. Miał 
więc po kim •»d.'iedzlczyé tę 
cecht osobowości słynny ar
tysta teatralny BOGUMIŁ — 
syn profesora Kobieli.

Dął się też poznać Ludwik 
Kobiela jako utalentowany 
literat. Spośród utworów Je
go pióra wspomnę „ŻABI 
KRAJ”, sir którym przedsta
wił swoją rodzinną wieś, łn- 
dzl wśród któryeh wyrastał 
1 z którymi obcował.

Okupację przeżywał pro
fesor w Bochni, ale ciężkie 
doznania 'nadwerężyły Jego 
zdrowie. Odnowiła się gruźli
ca i Ludwik Kobiela nie zdo
łał Już jej przemóc. Zmarl po 
wojnie, w 1948 roku.

ANTONI FERFECKI

»

ŚWIĘTA Bożego Na
rodzenia i Nowego 
Roku, to „sezon" po
ezji okolicznościowej, 

Ściślej mówiąc — kolędni
czej. Jej obfitość na ' tere
nach beskidzkich wiosek 
jest wynikiem żywotpości 
samego obyczaju świątecz
ne - noworoc nego i różno
rodności form, w których 
występuje. Poezja ta po- 
wstaje na potrzeby kolęd- z 
ników — zarówno doro
słych, jak i dzieci. Jest ona 
faktem kulturowym bardzo 
ciekawym 1 zróżnicowa
nym pod względem sposo
bu modelowania świata 
prze dstawionego.

Jak wszelka poezja oko
licznościowa, posiada 
wspólny temat, wypływa- . 
jący z charakteru wydarze
nia, które ją inspiruje. W 
tym przypadku jest .nim 
biblijna opowieść o ubogim 
narodzeniu Chrystusa i 
motyw nastania Nowego 
Roku. Historia betlejem
ska zostaje poddana pew
nej transpozycji, następuje 
oderwanie jej od realisty
cznego, biblijnego podłoża 
1 nadanie jej kolorytu lo
kalnego.

Twórcy ludowi zapełnia
ją swe stajenki postaciami 
zwykłych ludzi — z ich u- 
łomnościami i wadami, 
spełniającymi wiejskie o- 
byczaje związane z uro
dzeniem się dzieci a. Doty
czy to również osób świę
tych, które tracą w tej po
ezji znamię boskości. stają 
się bliskie prostemu odbior
cy.

Beskidzka poezja świą
teczna jest odbiciem orygi
nalnego, chłopskiego świa
topoglądu, który nie odry
wa człowieka od ziemi ku 
Bogu, ale na nią sprowa
dza Boga.

Poezja kolędnicza, to 
również powinszowania 
składane gospodarzom od
wiedzanego domostwa. Ży 
czenia dotyczą najpierw te
go, co powszechnie uchodzi 
na najcenniejsze, a wiec — 
zdrowia, szczęścia, zgody. 
Po nich nastepuią życzenia 
bogactwa, dostatku, ‘'co w 
warunkach miejskich rów
noznaczne jest z pomnoże
niem dobytku i uzyska
niem w Nowym Roku wy
sokich plonów.

Powinszowania porusza
ją także sprawy rodzinne. 
W zaleží ości od sytuacji w 
danym domu życzy się — 
aby panny wyszły za mąż, ' 
aby powiększyła się rodzi
na itp. — nie obywa się 
przy tym bez żartów i do
cinków.

Nieodzownym, elemen
tem utworu kolędniczego 
jest prośba o wsparcie. 
Jest ona ujęta dowcipnie, 
czasami z użyciem humo-

BESKIDZKA

POEIIA ŚWIĄTECZNĄ

się do przetrwania tych 
pięknych zwyczajów?...

Poezja ta należy do krę
gu literatury magicznej, 
której sens opiera się na 
ludowej wierze w skutecz
ność znaków i słów Dlate
go też towarzyszą jej pew
ne rekwizyty i znaki, >ak 
np.: przystrojona zielona 
gałązka, kostiumy, maski 
itp., z których każdy po
siada swoje symboliczne i 
metaforyczne znaczenie.

Wierszowane powinszo
wania, roznoszone po wsi 
wraz z gałązką choiny, ży- 
ja w tradycji ustnej, ulega-MAŁGORZATA PLETINIEC-KUKUCZKA

Autorko artykułu, dziś magister polonistyki, znona jest rów
nież Jako utolentowono śpiewaczka. Dała się poznać jako so
listka na Imprezach Tygodnia Kultury Beskidzkiej, na których 
występowało również w charakterze urodziwej konferansjerki.

• Fot.: Stanisław Ceronowicz.

rystycznego szantażu, nie 
wypada bowiem tak po 
prostu dopominać się o ko

lędę: ale kto wie, czy wła
śnie wzgląd na korzyść 
materialną nie przyczynił

Więc jech przyszedł do 
Zęby —óm więszować 
Wesołą nowinę 
Wam tu oznajmować. 
W mieście Betlejemie 
Dzieciątko się rodzi 
Z zimna nieboraczek 
Od płaczu zawodzi. 
A Panna Maryja 
Nie ma go w co ubrać. 
Kupić nie ma za co.

POŁAZNIK
Antoni Krotek

was A nie chcą zborgować. 
A wy gazdoszkowie 
Jakbyście co dali. 
To byście tam tego 
W domu nie poznał'. 
Jo, mały położnik, 
Wezmę co mi docie;
Fan Bóg wóm to kiedyś 
Zapłaci w stokrocie.

Istebna, 25. XII. 19

jąc przeróbkom >i prze
kształceniom świadomym i 
nieświadomym, by w'koń
cu stać się strzępami moty
wów,' na kanwie których 
anonimowy twórca ułoży 
nowy wiersz, zupełnie od
mienny od oryginału...

Czynnikiem kształtują
cym formę zewnętrzną, o- 
mawianych utworów jest 
ścisły związek z melodią. 
Wiersze te rnuią budowę 
stroficzną (co ułatwia za
pamiętanie), rymy dokład
ne, przeważnie czasowni
kowe, często stosuje się w 
nich powtórzenia, refreny 
i wyrażenia wykrzykniko
we. Niekiedy składają się z 
wielu zwrotek i wątków, 
luźno ze 'obą połączonych.

Powstają także utwory 
które, odstąpiwszy już od 
prymitywizmu pieśni ko
lędniczej, zmierzają w kie
runku poezji oficjalnej. 
Nie mają związku z muzy
ka, nie są także pisane w 
celu wygłaszania przez u- 
poważnione osoby. Oparte 
na ścisłej, przemyślanej 
konstrukcji, stosują paräle- 
lizm motywu ’ przyrodni
czego i ludzkiego.

Są to niewątpliwie utwo
ry ludowe, choć tworzą je 
poeci o wyrobionej świado
mości literackiej i pewnym 
doświadczeniu warsztato
wym. Kryterium ludowości 
tych utworów stanowi nie 
sam temat i nawet nie ję
zyk, lecz sposób pojmowa
nia świat?, poczucie psy
chicznego związku ze spo
łecznością przedstawioną 
oraz kontynuacja pierwot
nego wzorca literackiego.

Załączone utwory po
winny dać Czytelnikowi o-' 
brąz tej poezji, której nurt 
prymitywny reprezentują 
utwory Jan i Probosza 1 
Antoniego Kretka z Isteb
nej oraz Pawła Rucklegp z 
Jaworzynki. Przykładem 
poezji kształtowanej już w 
oparciu o świadomość e- 
fektu artystycznego są tek
sty Jana Kukuczki - na
uczyciela z Istebnej I Je
rzego Rucklego rodem z 
Jaworzynki, stale mieszka
jącego w Szwajcarii.

NA NOWY ROK
Jan Kukuczka

Co doi stary, to wszeccy dobrze pamiętają. 
Radośni, że dożyli. Nowy Rok witają. 
Jak ni ma u ludzi zwady, a I Jest miłowani, 
Lepszi na świecie mają bytowani. 
W ludzkim sumiyniu ts tak wyrzeżbióne. 
Jak życzysz drumymu i ty mosz żiczóne. 
Coby było dobrze, wszeccy o to dbejmy, 
I jedyn drugiymu powiynszunek dejmy.
Dobrego szmaku wszecktm i niech zdrowi słóży, 
A mądro robota niech każdymu płufy.
I we wielkich blokach, i pod chłopska strzi cha 
Malutcy i szkolni niech będą pociechą. 
Pomyślónków dobrych tym, co rządność mają, 
Życzliwości, zgody tym. co posłuchają. 
Mech ziymeczka nasza chlebiczek nóm dowo, 
A my go w zgodzie używajmy zdrowo. 
Niech -jedlin drugiymu ku wesprzyniu stoi 
l niech sie człowiek człowieka nie boi.
Z Nou ym Rokym, z Nowym Rokym 
Wszeckim szczęścia z każdym krokym.

GODY 
Jerzy Ruckl

Godami wónio lod świętej Łucyje, 
. kiero co roku hnet po Mikołajach 
nawściybio Beskid. Aźe po wilije 
dziecka podpołkym chowają po szparach 
kążdy dziyń jedną. By na kostkym wyschła, 
coby gorzała potym jako słóma, 
coby z ni iskier koruna wytrysła 
i obwieściła WUijym po dómadh. 
A jak wili ja do grónich zawito, 
zwie itując gody Narodzynio Pana, 
jakosi dziwno moc, niesamowito 
do ludu wlezie od sameg~ rana!

> Bob — poza dómym — ani na nosiyni. 
Bo pieką buchty, kołocziczki, babki, 
manglują nugle, mielą mak, korzyni, 
miód prziprawiają, powidła, opłatki... 
Jako howadka robotne, jak mrówce, 
kręcą sie w izbie, królują przi blaszi, 
a jyny warzą, a pieką. Bo gdo chce

' mieć szumne Gody, tego nie odstrasz! 
ni hyc, ni dymy, ni wąglii ni para, 
tyn na WUijym ni może być slaby, 
lebe nimocny, lebo niewydara! 
O, dobrze o tym wiedzą nasze baby! 
Chłopi po lasach, po polach sie smyczą: 
bo obergojny mo gón na zająca. 
Po gónie' wrzeszczą i sanowc byczą 
przy śćwiertce czystej lebo przy warzónce. 
Chłopcy na sónkach, na ukizach, na nogach 
za jedliczkami do łasa wyskoczą, 
tam najszumniyjszi wybiera ze mnoga 
mlodziućkich strómków o biołych warkoczach. 
Równe jedliezka musi mieć gałązki, 
— po sztyrzi, po pięć-przy każdej korunie — 
piyniek prościućki, nie hruby, nie wąski, 
i dłógi czupel! Jyn w bei idzkich gróniach 
takowe strómki możesz nójść na Gody. 
Dorna siyrotka, co wyrosła w lesie, 
nieopisanej nabiere urody x
i swoja krasa radość w sercu wniesie. 
Jak pyrwszo gwiazda na Kiczory wyńdzie, 

ia ciszy skrzydła opadną na pola, 
jak z niebym zleją się grónich krawędzie, 
wtedy sie zacznóm Gody u górola! 
Hej Gody, Gody, wy beskidzki Gody, . 
uroku pełne, czaru, światła, krasy,

miłości, kiero chce jednać narody, 
na kóńcach świata po wieczne czasy! 
Hej, Gody, Gody, jak kiejsi bywały 
pod starą strzechą, przy rodzinnym stole; 
jyny wspóminki mi po was zostały, 
bór i tęsknica, co męczy i kole!

KOLĘDA 
Paweł Ruckl

Moi mili ludeczkowie, posłóchejcie mie 
Opowiym wóm dzisio o Betlejymie. 
Tam w stajynce, w żłobeczku, 
Ubogo na sianeczku. 
Leży Jezus malusinki, równy słoneczku. 
Stary Jozef z Maryją 
Piekne pieśni spływają, 
Wół, osieł, bydląt dwoje go ogrzywają. 
az tu naroz o północy wchodź- pastyrze 
I składają swoje dary Panu w ofiyrze, 
Michał kosz pięknych gruszek, 
Jano ślicznych jabłuszek, 
Michoł przyniós Jezuskowi, miodu gatnuszek, 
Francek porwał ze sałasza koĄ/m, barona 
Kuba niesie faskym syra dlo swego pana. 
Wszeccy dary składają. 
Na kolana padają, 
„Chwała bądź na wysokości" — tak mu tpiywają. 
Nawet przyszli do stajynki dobrzy tesarze, 
Kolybeczkym dlo Jezüska przyniyśli w darze. 
Kawoł płótna na pieluszki przyniós Pawełek, 
Kuba pod głowę Jezuska wkłodo zagłówek. 
A tam Kuba, Marcin, Francek drzewko stroili, 
U żłóbeeżka Jezuskowi go postawili, 
Swiyczki pozapalali ' ,
I tak głośno zaspiywali. 
Aż małego Jezusinka ze snu zbudzili.

Hej, kolęda, kolęda...

PO WINSZU 
Jan Probosz

Wiyjszujymy wóm zdrowia i szczęścia 
Tela, jak w lesie na drzewach liścia; 
Cobyście tu w zgodzie żyli 
A wszeckiego dosyć mieli.

Hej, kolęda, kolęda—
Cobyście mieli plóny obfite. 
Gumna, stodoły, brogi nabite 
I wszecki krowy dojne, 
A i pożytki hojne.

Hej, kolęda, kolęda—
Wiyjszujymy wóm o tym Nowym Roku 

Cobyście mieli krzciny do roku; 
Jaktóż wielki, jaktóż małe. 
Jaki się wóm będą zdały. 

Hej. kolęda, kolęda...
Jak bedzie chłopiec, bedzie jako gróń. 
Co se za tydziyń wyńdzie na piec sóm. 
Bedzie na tatym podany, 
Jyny nie teki porwany.

Hej, kolęda, kolęda...
A my by wszecki za kumotry szły, 
Jyny roby kumoter nie był zły. 
Coby mioł samogónym, 
A coby sie żynił hónym. 

Hej, kolęda, kolęda—
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FIGURKI
W DREWNIE
RZEZANE

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI
PIOTR WEŁDZICKI

GŁUPI DIABEŁ

nabrać/ —

SPOCZĄŁ
I HENI NIE1EKKIEJ

do piekła, 
co no sta-

Szewc zł« chwil« zastano
wił, a ponieważ nie bpi głu
pi, rzeki.*

— Tu masz spodnie, a zo
staw mnie w spokoju.

Zdjął spodnie i poszedł do 
domu. Zaś diabeł pobiegł do

obok 
obo- 
jcśli 
,.po-

od- 
du

też mimo, że stale 
w Kazimierzu Gór- 
od 16 lat listroński 
jest jego drugim 

a ciągle* jeszcze nie-

poleciał znów zo 
dopędził go i 

przybrawszy jesz- 

— To jest moje Jziecko. 
Kubo, leć!

Zu ją : wybiegł zza krzaka, 
dlabe' za nim, ale nie mógł 
go dopędzić.

— To dziwne dziecko, 
jiegnie lepiej ode mnie/ — 
skarżył się diabeł w piekle. 
— Wi< c chytu tego szewca 
nii zdobędę. Jeśli tak bieg
nie jego d’> u/etnie dziecko, 
to co tu mówić o nim.

Diabły s.ę pośmiały, zosta
wiły głupiego w piekle, że
by im nie przynoś» wstydu, 
a do szewca posłały innego.

Ten mądrzejszy diabeł 
dopędził szewca i Krzyknął*

— Twoje dukaty są moje, 
chyba że ,-’steż si'n«eiszy 
»de mnie. Zabije cię/

— Ty mnie zabijesz? Jeże
li jesteś taki silny, to chodź 
ze mną do miasta, tam jest 
kort, więc jeśli »o obniesiesz 
trzy -azy koło tego lasu, wy 
grałeś. 

bezcennej wartości „Ksicgi 
gości” pra ujmowanych przez 
Morcinka. źe . nieobecne są w 
niej pozycje encyklopedyczne 
i słowni\owe oraz co ciekaw
sze portrety, obrazy itp

Jestem daleki i od tego, ahy 
śladem innych pu blicy stó w 
mnożyć pytania tvpu: • czy 
Morcinek pozostawił testa
ment, a jeśli nie, to na ja-‘

ta. Dopędzisz j<, dukaty bę
dą twoje.

Diabeł myśli „Głupi 
szewcze, już przegrałeś/”

A szewc podszedł do krza
ka, pod którym spał zając.

waniu poświęca najwię-ej 
czasu i uwagi. Reszty często 
nie dorabia lub świadomie ją 
zaledwie markuje. Twierdzi, 
że studium oczu, ust. zmar
szczek daje mu wiele osobi
stej satysfakcji. Poprzez te 
elementy dociera do psychi
ki człowieka.

Patrzę na eksponowaną 
przede mna pracę i przyzna
ją rację artyście. Nawet w 
powielanych figurkach od
najduję szczegóły nicpow a- 
rzalne. które nadają całości 
Piętno sztuki, chroniąc je za
razem przed etykietą wy
robniczej sztampy.

Rzeźbi szybko, ale zawsze 
odstawia wykonana pracę, 
przypatruje się jej, bada 
szczegóły by po jakimś cza
sie powrócić do dzieła i na
dać mu szlif ostateczny.

Niektóre figuryptd malu
je. używając do tego celu 
wywarów z cehuli. fasoli, ru
mianku lub zadowalając się 
zwvkla bejca stolarską. Jed
nak woli niemalowane. 
Farba wprawdzie tuszuje 
błędy cięcia i daje rze: bom 
dodatkowe walory kolory
styczne, jednak zawsze bę
dzie dla tego rodzaju twór
czości elementem struktural
ne obcym.
Miara ruchliwości i warto

ści skromnego ustrońskiego 
artysty jest jego uczestnic
two w licznych wystawach’ i 
konkursach. Swoje figurki 
eksponował on już m. In. w 
Ustroniu, Skoczowie, Szczyr
ku, Nowym Sączu, Bielsku- 
Białej, Toruniu, Katowicach, 
Warszawie. Znają go także 
w Czechosłowacji. Każdora
zowo jest wyróżniany i na- 
gr idzany. Kilka najcenniej
szych pozycji Stefana Mie- 
chówki znalazło się w pla
cówkach muzealnych, dzie
siątki ihnych zdobią krajoyye 
i zagraniczne kolekcje pry
watne.

Nie tai, te cieszą go do
wody uznania. Potwierdzają 
one i ensowność dotychczaso
wych poczynań i celowość 
dalszej pracy. Nic dziwnego. 
Iż z satysfakcją wręcza ml 
wypisy ■ ksiąg poszczegól
nych wystaw. W nich za
warta jest ocena setek zwie-, 
dz tlących. ludzi różnego ' 
wieku, profesji i upodobań. 
W nieporadnych lub wyszu
kanych śli wach dziękują za 
możliwość spędzenia paru 
chwil ze sztuką prosta, 
szczerą, głęhok 5 wzruszającą 
i bez uproszczonego optymiz
mu — Id iowo budującą czło
wieka.

siebie, a część po protokolar
nym spisaniu przekazał w 
formie darowizny cieszyń
skiemu muzeum.

Fimijam fakt, że to, co 
społeczeństwu zostało ofiaro
wane. m„ charakter drugo
rzędny i niekompletny, że w 
darowiźnie hruk jest np. cen
nego dzieła J. Agricoli „De re 
metalica libr! VI”, że nie ma

JEDNY SZEWC ą 
miasteczka, którego 
nazwy nie będziemy 
wymieniać, miał sporo 

dzieci a mało pracy, sporo 
potrzeb a mało majątku. 
Chciał się wieszać, wziął 
więc powróz i poszedł do la
su, ieby się powiesić. W la
sie znalazł odpowiednie drze 
wo i już, już miał zarzucić 
powróz ną gałąź, gdy zjawił 
jię diabeł i pyta:
- ■ Czego tu szukasz?
— Szukam miejsca, gdzie 

mógłbym obdzierać diabły 
ze skóry — ‘kłamał na po
czekaniu szewc.

— Zostaw nas, proszę w 
spokoju, a nie pożałujesz te
go — prosił diabeł, który 
był najgłupszym ze wszyst
kich dit błów w piekle.

— Daj mi sto dukatów, to 
was zostawię — odrzekł 
szewc.

— Dobrze.
Odliczywszy sto dukatów, 

diabeł pośpieszył 
Tam opowiedział, 
to.

— Ale się dałeś 
wypadły na niego w' piekle 
inne diabły — Dgłei szewco
wi sto dukatów! Moina go 
było dostać darmo, skoro się 
już chciał wieszać/ Leć za 
nim i bij się : nim!

Diabeł przybrał inną po
stać, zjawił się przed szew
cem i krzyknął:

— Brort się, kto się okaże 
silniejszy, do tego będą na- 

•żeć dukaty, które mass w 
kieszeniach spodni/

piekła i kładąc je, rzeki z 
triumfem w głosie'

— Zdobyłem sp< dnie.'
Diabły przeszukały do

kładnie spodnie, al nie zna
lazły nawet jednego dukata.

— Ty durniu! — krzycza
ły. — Na pewno je włoiył 
do mary, rki. Pędź za .nim 
i załóż się, kto kogo prze
ścignie.

Diabeł 
szewcem, 
krzyknął, 
cze inną postać.*

— Biegnij, ile sił. Al ja'- 
mnie nie dogonisz, twoje du
katy będą moje!

— Zgoda — powiedział 
szewc, który poznał po za- 

. pachu, że znoi» ma do czy
nienia z diabłem. — Donie- 
wai jednak ze mną nie miał 
byś jakichkolwiek szens, po
biegnij '»pierw z mo m 
dzieckiem, które ma dwa la-

Przypatrując się poszcze
gólnym pracom, usiłuję zna
leźć w nich odpowiedź na 
pytanie, co artysta pragnie 
poprzez podejmowane tema
ty wyrazić. I myślę, że nie 
będę daleki od prawdy, gdy 
powiem, iż Miechówkę ab
sorbuje wnętrze człowieka, 
pragnienie udowodnienia, że 
w naszym kanonia wartości 
naczelne miejsce zajmuje 
pr iwość, odwaga życia i po
święcenie się dla innych, a 
także zdolność dc ponosze
nia ofiar i cierpienia w imię 
społecznych, humanlrtycz- 
nych ideałów ludzkości.

U nikogo nie pobierał ék- 
cji. Nie wie, czy robi to dob
rze, czy źle. Nrjehętniej po
sługuje się nożykami które 
sam sobie cdpowiednio pre
paruje. Prvmitywizm narzę
dzi jakoś bardzo odpowiada 
prostocie rzezanych tigur. 
Rzeźbić umie o każdej porze 
i w każdym miejscu. Ta we
wnętrzna potrzeba nie opu
szcza go nigdy.

Nie opuszczają pana Ste
fana także pewne obawy. 
Coraz liczniej odwiedzający 
go ludzie systematycznie o- 
gałacają półki z wykończo
nych juz prac? Chcfałby 
wszystkim zainteresowanym 
coś dać, a równocześnie, ko
chając „ woje drewniant 
dzlei i", rozstaje się z nimi 
niechętnie. Odczuwa to. jak
by zdradzał kogoś najbliż
szego sercu i m iłom.

Jest je izeze inny powód 
niepokoju. Panująca moda 
na określone twory sztuki 
p. **m, ywnej niejednego już 
autentycznego artystę spro
wadziła do rangi seryjnego 
producenta. Stefan Miechów 
ka pragnąłby uniknąć takie
go losu.

Dobrze jest, ii tak pięknie 
i mądrze mówi o tworzeniu 
jako o terapii. Na sobie do
świadcza, te w chorobie 
rzeźbienie jest dla niego sku
teczną mi t jdą przezwycię
żania dolegliwości, odnaj
dywania sensu istnienia 
jest formą ucieczki od ma
łych, a jakże uciążliwych 
kłopotów codzienności.

Miechówka ma trwałą i 
wyjątkowo usłużną pamięć. 
Notuje w niej — liczym w 
komputerze — obserwowa- . 
nych czy przygodnie mija
nych ludzi. Po czasie, jak 
nieproszeni goście, zaczynają 
sie ani dobijać do świadomo
ści. a stad już im tylko krok 
do tego, aby znaleźć swój 
wyraz w konkretnej rzeźbie.

Zn«zl pan Stefan kocha 
twarze ludzkie. Ich modelo

OCHOWANO GO w 
Alei Zasłużonych. Do 
mogiłi na cieszyńskim 
imrntarzu towarzyszy

ły mu tysiące wiernych czy
telników. orkiestry grały ża
łobne marsze, a brać górni 
cza użyczyła własnych ra
mion dla trumny tego, który 
jej prace i twardy żywot roz
sławił w Polsce i daleko po'.a 
granicami kraju .Dodajmy, że 
były jeszcze pełne nieutulo
nego żalu przemówienia i de
klaracje o wdzięcznej i trwa
łej pamięci.

Od tego ezasu minęło dwa
naście lal, Giptaw Morcinek 
znalazł odpowiednie miejsce 
w dziejach kultury i w świa
domości odbiorców swojej 
sztuki pisarskiej, znalazł się 
bowiem w lik tli rze dzieei I 
młodzieży sięgają do jego 
ksiaż* k dorośli, nu jego bio
grafii literackiej i spuści,nie 
beletrystycznej dorobiono się 
już szeregu tytułów magister
skich ’,a nawet doktorskich, 
hie jest wice pisarzem, 
którego można przejść 
jętnic nawet wówczas, 
obdarza ąje go etykieta 
polarnego”.

To prawda, ż- łatwość pi
sania była u Morcinka 
wrotnic _ proporcjonalna 
głębi i oryginalności myśli i 
że gdyby mniej pisał, to mo
że pisałby lepiej, ale kto za
przeczy, fż był jednym z nie
licznych pisarzy śląskich 
którym udało sie przekroczyć 
barieře ciasnego regional.z 
mu? Kto z tuka siła mówił o 
polskości ziemią śląskiej? Kto 
o reszcie, jeśli nie on, swoim 
p.óreru wiazal Sir k z Ma
cierzą i Mącięrz ze Śląskiem? 
Tego wykreślić dr nie da i 
nie wolno.

Wszystko, co dotąd napisa
łem byłohy czczą retoryką, 
gdyby nie wydarzenia, jakie 
zaszły w ostatnich latach 
Tymczasem jednak po kolei.

W tej żywo odczuwalnej 
atmosferze poniesionej stra
ty, dosłownie nazajntrz po 
pogrzebie Gustawa Morcinka 
zrodziła się myjl przeobra
żenia skoczowskiego domu 
pisarza w mu ‘um poświę
cone jego pamięci. W rok 
później z należnym pietyz
mem placówkę otwarto, po
wierzając Jej kierownictwo 
Wali rii Knglinowej.

Zorganizowane na* wzór 
Innych tego typu placów
kach, muzeum to miało za
chowywać atmosferę ~ charak- 
terystyczną dla pisarza z cza
sów jego żyda i pracy. Do 
obowiązków zaś kustosza na
leżało oprowadzanie zwiedza
jących, porządkowanie spu
ścizny Morcinka, gromadze
nie nowych wydań jego ksią- 
łek. wykup od osóh prywat
nych rádných pamiątek oso
bistych, listów itp.

Pomijając fakt, że nie 
wszystkie z tych założeń uda
ło się zrealizować, sam obiekt 
prosperował i nawet — mimo 
pewnego oddal»n*a od cen
trum — znajdował zaintere
sowanych postacią autora tu
rystów. studentów, uczniów, 
pracowników naukowych. 
Opinia puhliczpa ani się do
myślała, że po dziesięciu ła
tach _ historii przedsięwzięcie 
zakończy sie tak nieoczeki
wanie i zarazem wstydliwie.

Oto na początku 1974 r. Wa- 
łeria Kuglinowa zmarła I 
przeciętni śmiertelnicy do
wiedzieli się. że muzeom na 
zasadzie sukcesji było jej 
prywata^ własnością, a co za 
tym idzie, łe kolejnym dzie
dzicem Morcinkowej schedy 
został syn pani Waierii, Jan 
Mąciej Knglin.

Jako gospodarz „na wło
ściach”, młody inżynier 
stwierdził, li dom jest mu 
potrzebny do eelów mieszkal
nych i łe nie widzi dalszej 
potrzeby „świadczenia usług 
dla ludności”, czyli utrzy
mywania placówki. Dokonał 
więc przeglądu eksponatów, 
szęść z nich zatrzymał dla

ZACHĘCONY oglądaną 
wystawą rzeźb Stefana 
MIECHÓWKI wprosi
łem się do ustrońskie

go mistrza na pogawędkę i 
objerzenie jego innych prac.

I oto pewnego dnia z nie
małym trudem dotarłem do 
domku na Zawiślu

Stefan Miechówka jeA 
człowiekiem w sile wielu. 
Urodzon*1 w 1922 r. w Porę- 
bce koło Będzina wychował 
•ię i wziastał w robotniczym 
środowisku górniczym. Sam 
jednak górnikiem nie został. 
Wybrał sobie trudny zawód 
technika — mechanika bu
dowlanego i przezeń na lata 
całe związał się z .Hydrobu
dową” oraz koczującym try
bem życia jej pracowników. 
Dlatego 
mieszka 
niczym, 
„Juhas” 
domem, 
uregulowana Wisła — warsz
tatem pracy zawodowej.

Dobrze się tu czuje. Zna
lazł sią w otoczeniu życzli
wych ludzi, urzekającej 
przyrody i w warunkach u- 
tnożllwiających sprawdzenie 
■amego siebie, ą przede 
wszystkim dokonanie od
kryć pewnych wartości, 
których jeszcze nie tak daw
no ani by się domyślił, że w 
nim drzemią.

Historia zaczęła się dopie
ro przed czterema laty. Nag
le odczuł potrzebę rzeźbie
nia. Owa piękna obsesja o- 
panowała go do tego stop
nia, źe się nie mógł już z jej 
Objęć wyzwolić.’

Tak przynajmniej on su.n 
rzecz przedstawia., Ja jednak 
sądzę, iż była poprzedzona 
długim, ale ciągłym proce
sem dojrzewania Już prze
cież w dzieciństwie odzna
czał sią dużą wrażliwością 
na piękno. Potem podjął 
przygodne próby w dziedů- 
pie korzenio- i metalopla
styki, a nawet dłubar» a w 
tnydle. I wtedy zauważył w 
Sunie um<* jętność domyśla
nia śię, zdolność dostrzega
nia tego, ■ co obserwowane 
przedmioty realnie przedsta
wiaj«, 1 czym mogą nas zas
koczyć, jeśli wysilimy nie
co wyobraźnie. wspoma
gając ją kilkoma celnymi 
pociągnięciami nożyka lub 
dłuta. Tym sposobem zwy
czajny splot kor ze ai zaczął 
się w Panam iechówkowMih 
rękach przeistaczać w wie
wiórkę, a okrawki jakiejś 
blachy strzelać w górę fili- 
granowj-m ptaszkiem lub też 
urzekać czystą geometrycz
na kompozycią.

Tak było do 1971 roku, kie
dy to na dobre rozkochał się 
W drewnie.

Skoro mogą inni, spróbu- 
J 1 ja — powiedział i ' od
tąd niestrudzenie obrabia li-, 
pow." klocki, wyczarowując 
kszthłty i formy bliskie jego 
poświadczeniu i ^życiowej fi
lozofii, a zrazem zgodni» ze 
ścieżkami wydeptanymi 
przez artystyczną wyobraź
nie ludu.

Z powodzeniem więc upra
wia Stefan Miechówka 
Swiątkarstwo. Dominuje, o- 
czywiście, w tej dziedzinie 
temat frasobliwego i cier
piącego Chrystusa. A jed
nak. chociaż w układach 
kompozycj jnych widoczny 
jest utrwalony tradycją ste
reotyp, twarze modelowa- 
nvcb w poszczególnych egzem 
plarzach postaci tchną nie-* 
powtarzalnymi rysami głę
boko wzruszającego, bo ludz 
kiego i przez każdego czło
wieka indywidualnie znoszo
nego cierpienia. Jest to pięk
na cecha współczującego sto- 
suiiku Stefana Miechówki do 
problemów otaczającego go 
świata, cecha charaktery
styczna zresztą dla sztuki lu
dowej w ogóle. W tym sa
mym kręgu tematycznym 
znajdują się również rzeźby 
Marii ze zdjptym z krzyża 
Jezusem.

Nie jedvnv to wszakże te
mat u Miechówki. Wrażliwy 
na wszystko, co go otacza, 
bard: o osobiście przeżywają
cy historię i pewne fakty z 
kultury narodowej, daje im 
liczne świadectwa w głów
kach wyobrażających królów 
polskich w kompozycjach 
scen rodzajowych z życia lu
du, w wyobraźniach party
zanta, żołnierza trzymające
go w ramionach zabitego 
przyjaciela, generała Karola 
Świerczewskiego. Mikołaja 
Kopernika, Maksymiliana 
Kolbego czy Janusza Korcza 
ka.

Procownlc pisarza. W tym pSkoju, na pięterku, Gustaw Mor
cinek spędzał najpracowitsze dni swego żyda w otoczeniu 
umiłowanych książek, teczek żmudnie zbieranych materiałów, 
notatek, szkiców Iłp. Gabinetowi patronował realistyczny 

portret matki pisarza. • Fał.: Tadeusz Ko raczek.

klej podstawie odtworzono 
jego ostatnią wolę? Liczą się 
bowiem sądownie potwier
dzone fakty.

Nie będę 'wreszcie rozpa
trywał kwestii w kategoriach 
moralnych, ani odwoływał 
się do uczuć społecznych 
obecnego właściciela słonecz
nej willi, gdyż chwyty to ty
leż efektowne są mało sku
teczne. Zmler u 11 natomiast 
do Jednego: abyśmy sohie 
uświadomili, łe zakończył się 
pewien określony etap po
śmiertnych losow „wielkiego 
syna tej bierni”.

Skoro tak postawiliśmy 
iprawę, pokuśmy się o spre
cyzowanie sugestii pozytyw
nych. Od a mego początku 
„Morcink wskiej afery" Ży
wiłem przekonanie, ł< o ile 
w ogóle muzeum tego pisa
rza ma istnie» — a co do tego 
nlt : ui m najmniejszej wąt
pliwości — to nie może się 
odo znajdować ani w Cilkzy - 
nie. ani w Pogórzu, ani w żad 
nym innym miejscu, lecz 
tylko w Skoczowie i tylko w 
dawnym domu pisarza.

A zatem? No włąśnle. Od 
tego ehyha należało zi erynać. 
Podohno dzisiejszy właściciel 
przed kilkoma jeszcze mie
siącami wyrażał gotowość od
sprzedania willi, ale wówczas 
nie było nikogo, kto hy się 
ofertą zainteresował. Aż dziw 
blerze, ii wojewódzkie wła
dze administrujące kulturą ł 
sztuka sprawę tę skwitowały 
grobowym milczeniem. Nie 
inaczej postąpił Związek Li
teratów Polskich, którego 
Morcinek był członkiem. 
Oczekiwania na reakcję re
sortu górnictwa teł okazały 
*ię zawodne, choó ostatecznie 
skąd, jeśli nie stąmtąć nale
żało się spodziewać jakiegoś 
zdecydowanego działania. 
Niestety, twórca „G6miezeBo 
zakonn okazał się murzy
nem, który — jako zmarły — 
przestał hyć komukolwiek 
potrzebny.

Chyb ■ za ostro powiedzia
łem, gdyt ja sam, a wespół 
ze mna bardzo wielu ludzi 
wie**zy. ił Gustaw Morcinek 
jest w naszej świadomości po
stacią iywą i łe warto o jego 
muzeum rozpocząć hatalię od 
samrgo początku. I to drogą 
prostą, proponując Janowi 
Maciejowi Knglinowi od- 
spn edaż domn, zgodnie z 
ofertami szacunkowymi bie
głych. O powodzenie takiej 
transakcji mołna być pokoj
ným. gdył prawo uwzględnia 
okoliczności dyktowane wyż
szymi racjami społecznymi. 
Idzie więc tylko o zabezpie
czenie odpowiednich fundu
szy. Jeśli nawet pójdą one w 
setki tysięcy, to śmiem twier
dzić, łe stać już nas dzisiaj 
na taki luksus, który wcale 
nie jest luksusem, lecz ele
mentarną powinnością wohec 
twóicy. Jakiego — czy się to 
komu podoha, czy nie — re
gion cieszyński dotąd nie 
miał, a cały Śląsk także nie 
szyhko się dorobi.

W młodym województwie 
hielskim jesteśmy dopiero na 
etapie inwentaryzowania na
szego kulturalnego stanu po
siadania. Skrzętnie notujemy 
wszelkie aktywa, coraz real
niej i na miarę potrzeb oraz 
amhicji myśliny o ożywieniu 
żyda umysłowego I arty
stycznego. Byłohy więc nie
powetowaną szkodą, gdybyś- 
m z powodu braku wyobraź
ni spiszli Morcinkowskie 
mu'teutn biograficzne w Sko
czowie na straty.

Poszli do miasta, diabeł 
podniósł konia, ale ten buł 
ciężki. Czart musiał kilka 
razy odpoczywać. Szewc 
krzyknął: •

— Niosłeś Konia, głupi 
diable, na plecach, a ja go 
un'osif m.Ęd-y .togami.

Wskoczył na konia, i ude
rzywszy go w boki piętami, 
objechał las trzykrotnie. 
Diabeł skariył się putem w 
piekle:

— Ten szewc to jest nie
bywale silny człowiek. Ja 
ledwie uHosłetn konia na 
rzbiecte, a on obleciał trzy

krotnie dookoła las. trzyma
jąc go między nogami!

Oczywiście czarty wysłały 
do szewca trzeciego diabła. 
Ten powiedział.*

— Dukaty dostanie ten, 
kto mocniej gwizdnij

Jak gwizdnął diabeł, ał 
poleciały z drz, i > liście.

Szewc się uśmiechhął i 
rzeki:

— Źle z tobą. Jak ty 
gwizdnąłeś, to się posypały 
tylko liście, ale ja'.: 
gwizdnę, będą się waliły 
drzewa, a ty oślepniesz!

Diabeł zląkł się o swoje 
OC2ll, prosił więc szeu c., aby 
mu zawiązał oczy. Szewc 
spełnił jego prośbę, potem 
poszukał w lezie mocnegc ki
ja i, gwizdnąwszy, walnął 
diabła kilka razy w głowę. 
Diabeł narzekał, łe go b'o'i. 
Ale szewc ne to nie zwaiał, 
bil aalai, aż czart naprawdę 
ogłuchł i oślepł Potem po
wlókł się, acz z trudem, do 
piekła. F.S.
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no kompleksowy program 
modernizacji i rozbudowy za 
kładu. Niebawem przy ulicy 
Krzywej wyrosła nowa hala 
produkcyjna, mieszczącą rów 
nież administracje spółdziel
ni stolarskiej.' W hali tej 
produkuje sie miesięcznie 300 
ko* ipletów mebli kuchen- 
nych/oraz wykonuje liczne 
usługi. To przyni jmniej dwa 
razy wiecej. aniżeli pierwot
nie przewidywano.

Tegoroczna wartość pro
dukcji i usług wyniosła M 
min złotych. Planowane wiel 
koić przekroczono o dwa mi
liony złotych, a usług o ok. 
0.5 min.

Skoczowskie meble zdoby
ły na rynku krajowym ni ■ 
słychana popularność. Przy
czyna jest iph lekkość, fun
kcjonalność.1 estetyczne wy
konanie i przebogata kolory
styka.

Skoczowskie segmenty zna 
komicie spełniają wymagania 
bardzo wybrednych kLen- 
tów Zapotrzebowanie na nie 
z dnia na dzień rośnie. Na 
deskach zakładowych pro
jektantów — oni to owiem 
sa aut rami wszystkich roz
wiązań — znalaz* si^ obecnie 
nr wv komplet kuchenny, w 
skład którego wchodzą rów
nież segmenty narożnikowe. 
Ważne, że każdy z tych seg
mentów jest do nabycia z 
osobna, producenci bowiem 
uwzględnili in’y w. dualne ii- 
podobania odbiorców. jak 
również różna wielkość po
mieszczeń ki ehennveh. O 
wysokiej jakości skoczow
skich wyrobów świat’czy tak 
że brak jakichkolwiek rekla
macji.

Planuje sie dalszy rozwój 
zakładu. Na wydzielonym 
placu powstanie następna ha
la produkcyjna. Jeżeli nic nie 
stanie na przeszkodzie, do re 
alizacji przvrtapi sie w ro
ku 1977. Zakończenie inwr - 
stveji (która pochłonie 15 
mlii złotych) przewiduje sie

WIĘCEJ MEBLI
w roku 1979. Wtedy produk
cje mebla kuchennych moż
na bedzie zwiększyć przy
najmniej czterokrotnie.

Spółdzielnia wzbogaci sie 
też o nowy budynek admini
stracyjno - socjalny z jadal
nią, stołówka. łaźniami, 
świetlica oraz pomieszczenia
mi do fizykoterapii.

Marzy sie ró-vuież sklep fa 
bryczny — patronacka, mo
gący zaspokoić potrzeby sko
czowskich, ci> szyńskich i 
bielskich klientów. Do tej, 
pory m eozkańcy naszego re
gionu mebli prawie nie >gla- 
dają, nie mówiąc już > moż
liwości ich kupienia. Rzecz 
w tym. że rozprowadzeniem 
wyrobów zajmuje sie Przed- 
s.ębiorstwo Handlu Mebla
mi. kieruiace zejtawy ku
chenne do Krakowskiego 
WSS i WZGS. W rezultacie 
Skoczów rozsławia swoje 
imię niemal wyłącznie poza 
granicami naszego wojewódz
twa.

Kierownictwo zakładu z 
jeco dvťektorem Stanisła
wem Szczypka czyni starania 
by sytuacje zmienić na ko
rzyść mieszkańców naszego 

regionu, pomacają mu w 
tym władze wojewódzkie. 
Miejmy wiec nadzieje, śc Już 
niebawem zobaczymy na na
szym rynku nowoczesne i po 
szukiwano wyroby skoczow
skiego „Famebu”.

Jesteśmy pewni że zakład, 
dzięki ofiarności swej załogi, 
będzie produkow .1 jeszczi 
wiecej, jeszcze lepiej 1 nowo
cześniej. Poręczycielami obie 
cującej przyszłości sa prze
cież znakomici fa< howcy. jak 
Henryk Herma — kierownik 
komórki technologiczno-pro- 
jektowej Zygmunt Froszten- 
ga — mistrz wydziału wy
kończali« i montażu, Franci
szek Żerdka — brygadzista 
wydziału lakierni. Barbara 
Kurzok, Jan Wrona i Karol 

1 Pilorz — pracownicy wydzia 
łu maszynowni, Tadeusz Tro
jan — m.strz maszynowni, 
Jan Labzik z lakierni. Fran
ciszek Czakon i Ludwik Zero 
ka z wykończalni. Nie spo
sób również pominąć pra
cowników pionu usług, a 
przede wszystkim: Pawł ■ 
Brody, Jozefa Pasternaka 1 
Ludwika Gańczarczykc (JR)

W hali produkcyjnej „Famebu”. 9 Fot.: Paweł Czupryna

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ
Jeżeli chcecle zdobyć atrakcyjny zawód, osiągnąć maturę i pracować w na

szym, znanym na wszystkich kontynentach śwista Przedsiębiorstwie, podejmuj
cie dalszą naukę w

ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Bielskiej Fabryki Maszyn Włókienniczych BEFAMA w Bielsku-Białej.

W LIC Ł u M ZAWODOWYM
możecie uzyskać kwalifikacje: m< chanik budowy i naprawy maszyn, mecha
nika obróbki skrawaniem.

Jeżeli interesują Was zawody: TOKARZA, FREZERA, MECHANIKA MA
SZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH. FORMIERZA, ŚLUSARZA — SPA
WACZA możecie kształcić się w

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ

■ po jej ukończeniu w

TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH

Najlepsi pracownicy kierowani są do kontynuowania nauki na

STUDIACH WYŻSZYCH

Dokładnych informacji udzie 
da Dział Kadr i Szkolenia Za
wodowego .^Befamy’’ w Biel
sku-Białej, ul. Powstańców 
Si. 6, w godz. 7 —15 oraz te
lefonicznie nr 230-61, wewn. 
1283.

krl99

Mim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 

konieczność podejmowania 
wspólnego, i koordynowanego 
działań2 i w skali ponadregio
nalnej, Dotyczy to w pierw
szym rzędzie: modernizacji i 
r ozwoju potencjału przemy
słowi go. z uwzględnieniem 
dale niż obecnie ."ącej spe
cjalizacji proti ikcji na po- 
sz ’.e„olnych ob* .arach i za
cieśniania związków zaopa
trzeniowo - kooperacyjnych, 
specjalizacji produkcji rol
nej. modernizacji i rozbudo
wy systemów infrastruktury 
technicznej, zwłe-zcza w za
kresie transportu i zaopa
trzenia w wodę, rozwoju są
siadujących ze sobą lub cią
żących do lich e aglomeracji 
miejskich. Ponadto działania 
te obejma 1 ompieksowo za
gospodarowanie i wykorzy
stanie obszarów tjrystyczno- 
wypoczynkowych, kształto
wanie i ochronę środowiska 
przyrodniczego, ze szczegól
nym uwzględnieniem ochro
ny powietrza atmosferyczne
go i wód oraz rekultywacji 
terenów zniszczonych w wy
niku działalności gospodar
czej, rozwój nauki i zapiecz,* 
naukowo - badawczego, ra
cjonalne sterowanie przepły
wami ludroski oraz polityką 
zatrudnienia w iwiitle rysu
jącego sie w okresie perspek 
tywicznym deficytu siły ro
boczej.

Uzyskane znaczne efekty w 
okresie powojennym, n!e tyl
ko w wyniku nakładów.fi- 
nasows-cb, ale przede wszy
stkim dzięki pracy ludzkiej i 
gębokirmu zàang iżoWaniu 
klasy robotniczej, spowodo
wały. że reprezentowany 
przez Makroregion "oł idnio- 
wv po’rj.jai gosnolarczv, a 
szczególnie przemiałowy, 
osiągnął wysoki stopień, od
działywania na tempo i skalę 
przeobrażeń gospodarczych w 
kraju, spełniając liczne, acz
kolwiek o różnym stopniu 
nasilenia, funkcje w gospo
darce narodowej.

Realizacja sporządzonego 
już programu rozwoju Ma
kroregionu Południowej i 
oraz dalszych prae planistycz 
nych, pogłębiających go, po
winna doprowadzić do zwięk 
szenia wkładu społecznego 1 
ekonomicznego tej części kra
ju rozwój całej gospodarki 
narodowej, rekonstrukcję po
tencjału przemysłu, optymizr 
cję struktury gospodarczej, 
popiawę warunków byto
wych ludności w aspekcie 
przyszłych potrzeb oraz do 
przestrzennej integracji a ob
szarami sąsiadującymi.

OGtOSZfNIA
ĎRQBNE

MIESZKANIE M-3 Skoczów — 
Kapllcówka - zai.ucnlą ni po
dobne w Cieszynie. ^Flado- 
m ść Cieszyn. Chrobrego 
3/18 g-21740

W DNIU U GRUDNIA br., w 
godzinach wieczornych w Sko
czowi^ na ulicy Kościelnej z 
samochodu Trabant zabrany 
został przyrząd o nazwie „Ka- 
rotest”, wielkością i kształtem 
podobny do radia samochodo
wego. Posiadacza danego przy
rządu względnie osoby mogące 
udzielił Informacji uprasza flą 
o skontaktowanie z ob. Baczą, 
zam. Skoczów. Mennicza 3 — 
u wy rodzenlen

g-33737

WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne, wieczorowe, 
welony, kapelusze, Kolińska. 
Bielsko Magl 14. boczna Kra
sińskiego. g-33013

FIATA 1400, typ Włoski z 1000 
r., sprzedam. Edward Pękala. 
Wisła — Czarne 1000 87p

SPOŁEM
Oddział Konsum Robotniczy w Cieszynie

DZIĘKUJEMY
ZA DOTYCHCZASOWE ZAKLPY
POLECAJĄC USŁUGI NASZYCH 
PLACÓWEK HANDLOWYCH
I USŁUGOWYCH
W NOWYM ROKU 1976.

Życzymy wszystkim naszym Klientom 
wesołych Świąt 
i DO SIEGO ROKU!

Personel i Dyrekcja 200kr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3i

zespoły „Gronie”, „Jodły”, 
„Pilsko”, czy „Ondiaszek"’), 
mamy również zespoły mało 
ambitne, o niezbyt przemy
ślanym programie, po prostu 
niezbyt interesująca Co gor
sz: jednak, aż 113 placówek 
kulturalnych nie prowadzi w 
ogóle ani amatorskich zespo 

w artystycznych, ani nawet 
kół zainteresowań.

Dla uzyskania poprawy w 
tirn zakresie, trzeba zapew
nić zespołom niezbędna spe
cjalistyczną kadrę (choreo
grafów, instruktorów muzy
ki. śpiewu i in.) oraz stwa
rzać doping w postaci kon
kursów. przeglądów, koncer
tów i fest wali. Pomocne sta
nie się również opracowanie 
repertuaru w postaci regio
nalnych pieśni, tańców, czy 
gawęd.

W województw.e b.elskim 
działa” obecnie 7 stu'varzy- 
szeń regionalnych. „Ruch

Kultura
jest niepodzielna
ten — czytamy w „Założe
niach”..— powinien mocniej 
dyn imlznwao życie społecz
ne różnych środowisk, wno
sić wartości regionalne do 
kultury i inspirować aktyw
ne w niej uczestnictwo”. 
Ważną rolę winna w tym za
kresie spełnić Społec-ną Ra
da Programowo-Organizacyj
na Towarzystw Regionalnych 
i Społeczno - Kulturalnych,

W artykule tym nie omó
wiliśmy zatwierdzonego przez 
Egzekutywę KW PZPR do
kumentu we wszystkich 
sz< zegółach. R >dzi on rów

nie: nadzieję na ukształto
wanie nowego, wyższego eta
pu powiązań między Lnołe- 
czeństwem, a środowiskami 
artystycznymi, zawierę wi
zje centrum kultury woje
wódzkiej w Bielsku - Białej 
itp.

Jedno jest ważne, najważ
niejsza: istnieje w społeczeń
stwie, zwłaszcza obecnie, po 
VII Zjeździe partii, dobry 
klimat upowszechniani wyż 
szych aspiracji intelektual- 
nveh 1 ideowych. 1 tb właś
nie stwarsa optymistyczną 
prognozę pomyślnej realiza
cji ambitnych zadań, które 
kreślą „Założenia". R. D.

UWAGA! ABSOLWENCI KLAS Vin 
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY 

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro - Maszynowych „CĚLMA” w Cieszynie
DZIEWCZĄT I CHLOPcE^yiîJkÎIawidÛ VuT •trakcyjnych spećjalnoś-

ciach Jak:
+ tokarz
v, ślusarz narzędziowy
* frezer
* elektromechanik
\ formierz i modelarz odlewniczy

nechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym 
elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum Zawo
dowym

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po 
jej ukończeniu absolwenci zatrudnieni-zostaną zgodnie k uzyskanymi kwalifi
kacjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek
trycznych jednym ą najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy mogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie.

W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej utrzymują 
następujące wynagrodzenie: I rok nauki — 400 zł, II rok nauki — 600 zł, III 
rok nauki - 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawo
dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających 2 Karty Odlewnika”.

Uczniowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki kompletną odzież 
ochronną oraz środki plorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji so
cjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem'i w gó
rach. W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynków** w kraju o«az za 
granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: skończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry słan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim 1 nieprzekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia/ skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo. I
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie ul. 1 Maji 19, 
tel. 15-81, wewn. 311. kr 201

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa — Książka — Rnch". WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowa RSW „Prask — Książka — Rucb”. nl. Młyńska 1, 40-09» 
Katowice. DRUK: RSW „Prasa — Książka — Rucb” Prasowe Zakłady Graficzna, UL Lleb knechta ŻŁ 38-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA Robert 
DANEL (redaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO POCZEK ł1 Jadwiga LACB-RO8OCHOWA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza lś. 43-400 Cie
szyn. TELEFONY! 13-33 oraz 18-33. TBLEKEi 333-388. WARUNKI PRENUMERATY: Zglo szenla na prenumeratą krajową dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy poczto
we I listonosze do dnia 10 każdego miesiące poprzedzającego okres prenumeraty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyjmuje RSW „Praca — Ksląśka — Ruch" Przćdsię ouïrai wo Upow
szechnienia Prasy i Książki, ul. Dąbrówki 13, 33-081 Katowice, konto PKO IO ur 3-8-81. Wszystkie Instytucje państwowe i społeczne u ml i lach zamawiają prenumeratę wyłącznie 
za oośredntctwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Ksląśka —* Rucb”. Pozostała, me Jące siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach w których nu usa oddziałów i delega
tur. zamawiają prenumeratę “ pośrednictwem urzędów pocztowych CENA PRENUMERA TY KRAJOWI' wynosi: rocznie « sl. półrocznie *• zł. kw irtainle 13 zł. zamówienia NA 
PRENUMERAT! DI.A ODBIORCOM ZA DRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa - Książką — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul Wronia 33 00 840 Warszawa kon
to PKO nrt l-ż-IMUŚ. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY Jest sryższa od prenomeraty krajowe] o D proc. MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA nif zwraca 
OGŁC ZEN1A firmowa, drobne oras nekrologi przyjmowane eą do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. tNDEKE ur MM1/3SM3. Nr zam. 4683/73 T-14

225211
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tarsze pokolenie kibi
ców piłkarskich pamię
ta wspaniałe występy 
„Zorki” w barwach cie

szyńskiego „Piarta”. Chodzi 
o Antoniego Sztolera, zwane
go też przez kolegow Antonio 
Herrerą.

Jest on żywa historia piłkar 
stwa w naszym grodzie. To
warzyszył „Piastowi” w naj
cięższych chwilach powojen
nych, dzielił z nim sukcesy 
i klęski.

Ale zanim do tego doszło, 
młody Antoś, mając zaledwie 
15 lat, rozpoczął kopać piłkę 
w KS „Rezerwiści” Strumipn. 
Było to w 1935 roku. W dru
żynie tej, w któr j młody pił
karz od razu zaaklimatyzował 
się na dobre, grali: Szyja, 
Ćwikliński, Łomozik. Zespół 
należał do mocniejszych i wy 
stępował wówczas w klasie A. 
Do najciekawszych m czy — 
wspomina Antoni Sztoler — 
należały pojedynki z piłka
rzami z Żor, które przeważnie 
kończyły się wygraną Stru
mienia.

Pr> wyzwoleniu pan Antoni 
należał do tych, którzy roz
poczęli reaktywować życie 
sportowe w Cieszynie. Było 
ich niewielu. Spotykali się w 
sklepie Sitki. Ofiarnie groma
dzili sprzęt. Sami szyli P'łki, 
przerabiali buty na tr< tery. 
Np. 25 — letni Antoś, ponie
waż miał małą nogę, z nor
malnych butów zrobi! sobie 
treterv, dorabiając j< dynie 
do podeszwy specjalne korki. 
Do najofiarniejszych działa
czy w tym okresie należeli: 
Biniek, Pindór, Sitko i Wall
en.

Szybko też zmontowano ze
spół. Treningi odbywały się 
dwa razy w tygodniu pod 
Walką. Prowadził je Sitko, 
obecny trener II — ligowego 
zespołu w Lubinie. Trzon 
drużyny stanowili: Brenn« r, 
Zubek. Huczała, Kubeczki Ja 
msz wski, Łauędz, Wojnar, 
Burlig i, Sztoler oraz S<tko, 
który był także czynnym pił
karzem.

Ze wzruszeniem wspomina 
pan Sztoler pierwszy powojen 
ny mecz w Cieszynie. Prze- 
civ’nikiem Piasta była Polo
nia Karwina. Spotkanie za
kończyło się zwycięstwem 
Cieszyna, a pierwszą bramkę 
zdobył filigranowy pomocnik 
Sztoler. f

Piast rozpoczął mistrzostwa 
od klasy B w roku 1940. Prze
ciwnikami drużyny cieszyń
skiej były wtedy zespo- 
b ze Skoczowa. Ustro- 
nina, Czechowic i Bielska. 
Po sezonie Cieszyniacy awan
sowali do klasy A. I tam 
również znaleźli się w ścisłej 
czo’ôwce. Najdramaty« zniej- 
szym meczem z tego okresu 
był — zdaniem pana Antonie
go — pojedynek na wyjeż- 
dzie z czechowicką Walcow
nia. „Piast” zdobył prowadze
nie już w 17 min. ze strzału 
Bylićy. Naśtępnie ponad 70 
min. .bronił się rozpaczliwie 
przed náporem gosp«-« arzy, 
wygrywejąc i ecydujące o 
awansie spotkanie. Katowicki 
„Sport” napisał wówczas, że 
Piast zastosował tak szczelną 
obronę, iż nawet najlepsze 
drużyny ligowe nie były w 
stanie jej sforsować.

W Lidze Śląskiej wiodło się 
piłkarzom Cieszyna zupełnie 
dobrze. W ostatecznym rozra
chunku, a było to w roku 
1949, tylko punkt dzie
lił „Piasta” od awansu do II 
ligi? Wszystko przesądził mecz 
z Radzionkowem, przegrany 
przed własną publicznością 
1:4. Do ligi weszła wówczas 
Concordia Knurów.

Antoni Sztoler był mocnym 
punktem zespołu. Jego wzra
stająca forma, rozumna gra, 
świetna technika sprawiły, 
żp wszedł na stałe do drużyny 
Podokręgu, w której wystę

pował 16 razy. Ze wzrusze
niem wsporpina pojedynek 
pomiędzy reprezentacją Pod
beskidzia, a drug^ drużyną 
Śląska, w której grali wów
czas Peterek. Wodarz i Spo- 
dzicj Mecz wygrała drużyna 
Podokręgu 2:1.

Wyśmienita gra eieszyos
kiego pomocnika przypadła 
do gustu menagerom niektó
rych zespołów. Posypa’y się 
propozycje o zmianę barw. 
Antoni ! ztoler z żadhej nie 
skorzysti ,1 i pozostał wierny 
do końca swemu klubowi.

Z początkiem lat pięćdzie
siątych jego drużyna weszła 
d< III ligi. Obok pana Anto
niego grali w niej C hm -1, 
Pod anowicz. Wiśni wskl, 
Moskosz, Studencki, Szyja, 
Slaboszowski, Kubc-ok. Hu
czała, Głemhik i Sliż. I tym 
razem, podobnie jak przed 5 
latv. ledne«’«’ juktu zabrakło 
chłopcom z Cieszyna do ura- 
towa ««a się przed spadkiem. 
„Piast" grał potem w klasie 
A i to ze zmiennym szczęś
ciem. Toczył zacięte boje z 1 >- 
kalným rywalem — „Stalą”, 
która pozyskała wielu czoło
wych piłkarzy z bratniego 
klubu.

Mając 35 lat Antoni Sztoler 
pożegnał się z piłką jako za
wodnik. Było to w roku 1955. 
Występował w około 300 me
czach, przez 8 lat pełnił funk
cję kapitana drużyny. Zdobył 
wprawdzie niewiele bramek, 
ale swą grą budził zą< hwyt 
widowni. Niezwykle pracowi
ty, koleżeński i życzliwy,, od
znaczał się tymi cechami pił
karza, które dla młodych za
wodników mogą być zawsze 
godne naśladowania.

Po zakończeniu pry rozpo
czyna kurs instruktorki. 
Opiekuje i.ię trampkarzami i 
juniorami „Piasta”. Przejmu
je pieczę nad I drużyną Cie
szyna, kiedv gra ona w III li
dze, następnie trenuje rezer- 
we KS „Cieszyn”. Ston zdro
wia zmusza go do przerwania 
działalności szkoleniowej. Je
dnak nadal służy cenną radą 
swoim młodszym kolegom.

Został przez władze piłl ars- 
kie odznaczony srebrna l 
złotą „Odznaką PZPN”, Od
znaką 1000-leela Państwa Pol
skiego i Srebrną Odznaką 
„Piasta”.

Trzem swoim synom wpoił 
umiłowanie sportu. Obecnie 
Bogdan .kopie piłkę w pierw
szej drużynie KS-u, a Krzysz
tof jest hokeistą tego klubu. 
To dzięki nim, słysząc nazwi
sko Sztoler, wracamy myśla
mi do ojca — piłkarza, ktury 
na trwałe zapisał się w cie
szyńskiej historii. (PaCz)

To Już historyczne zdjęcie piłkarzy „Piasła” I „Stali" z wiel
kim aktorem polskiej sceny — Ludwikiem Solskim. Q Fot.: 

Archiwum.

Skiboby są najmłodszą 
dyscypliną sportów zi
mowych w kraju. Z ro
ku na rok zdobywają 

coraz więcej zwolenników, 
szczególnie w południowych 
reionach Polski.

W naszym regionie najmoc
niejsze ognisko znajduje się 
w Skoczowi . Nartosanki spo
pularyzowali w Cieszyńskiem 
działacze TKKF przy Zakła
dzie FSM — 12, którzy w 
krótkim czasie stali się praw
dziwą potęgą.

Ale zanim przejdziemy do 
omawiania sukcesów skibo- 
bistów skoczowskich , zapo
znajmy się z historią tej dy
scypliny sportu. Jej początki 
sięgają • 1892 i ‘oku, «kiedy to 
Amerykanin Stevens z Hard- 
hordu otrzymał patent na 
„jednośladowe sanki kierowa
ne”, będące pierwowzorem 
dzisiejszego skikobu. W pier
wszych latach obecnego wie
ku pojazdem tym zaintereso
wali się konstruktorzy euro
pejscy, tworząc nowe roz- 
wiązi nia techniczne. W kra
jach alpejskich wydano kilka 
patentów, a każdy z projek
tantów uważał się za prekur
sora i twórcę nowego śnieżne
go pojazdu, który wówczas 
spełniać miał rolę raczej prak 
tyczną niż sportową. Porusza
li się na nich po alpejskich 
trasach i bezdrożach szwajcar 
scy listonosze, ułatwiając so
bie pokonywanie znacznych 
odległości. Wtedy to po raz 
pierwszy spotykamy się z naz 
wą wehikułu, który ochrzczo
no „sklvolo”.

Na arenę sportowych zma
gań wkracza „sklvolo” w 1924 
roku w Cortinie d’Ampezzo, 
gdzie rozegrano bieg narodo
wy w tej konkurencji. Był to 

■ jednak pierwszy i ostatni 
bieg, laki zanotowały kroniki 
sportowe w okresie między
wojennym. Dopiero po II 
wojnie światowej zaintereso
wano się ponownie śnieżnym 
rowerem. Niemały wpływ na 
to mieli dawni narciarze, in
walidzi wojenni, którym ka
lectwo uniemożliwiło dalsze 
kontynuowanie kariery nar
ciarskiej, a właśnie skiboby 
stwarzały im realne szan»e 
powrotu na śnieżne zbocza 
gor

Dopiero na przełomie lat 
1948/49 konstruktor Grallcr z 
RFN wykonał sprzęt nadają
cy się do jazdy sportowej, a 
jego =yn nadał im w roku 
1950 nazwę — skihnh. On też 
zorganizował w Kiel.-rfełdcn 
pierwsze zawody, które roz
poczęły praktycznie nowocze
sną erę sportu skibobowego.

Po 10 latach, w Innsbrueku 
powołana została Międzynaro
dowa Federacja Skibobów 
(FISĚf, zaś w 1963 roku w 
Cortinie d’Ampezzo rozegra
no pi< rwsze mistrzostwa Eu
ropy W cztery .a ta nóżmc) 
odbyły się w ład Hofgastein 
(Austria) pierwsze mistrzost
wa świata.

Wróćmy na nasze podwór
ko. Wszystko zaczęło się w 
Skoczowie od zakupienia 
dwóch krajowych skibobów 
dla zakładowego Ośrodka 
sportowego FSM — 12 > w 
Brenncj — Bukowej. Szybko 
rosła liczba chętnych do'śliz
gania się na narto-sankach. 
Postanowiono skonstruować 
w Zakładzie FSM — 12 (daw
nym Rolsprzęcie) włai n< ■ ski 
boby. Ich twórcami byli pra
cownicy. a zarazem zawodni
cy tej fabryki: Jerty Malik, 
Janusz Szyndler. Otton Kłus, 
Jan Snicgoń i Franciszek Ki
si, ila. Zostawali w zakładzie

Beskidzkie narciar
stwo znar ! jest z do
brych biegaczy 1 skocz
ków. Właśnie w tych 

konkurencjach nasi sportowcy 
odnosili 1 odnoszą największe 
sukcesy. Ni i znaczy to. że w 
konkurcnciacł alpejskich czy 
też w biathlonie się w-.kraju 
nie Uczymy. O zjazdowcach 
było przed laty głośno, kiedy 
na trasach triumfowała rewe
lacyjna Anna Pustówka. Tera» 
bryluje w tej konkurencji 
młodziutka Mariola Micbaleka 
Natomiast biathlon w na-zym 
gegionie wluze się ściśle z suk
cesami czkoLiych sportowców 
— Jzi< Wc-ąt z Zespołu Szkol 
Zav odowych w Wisie 1 chłop
ców z Zespołu S -kół Techni
cznych w ustroniu.

Może nie wszyscy wiedzą, 
jak zrodziła się ta piękna kon
kurencja, której i ocząt« k da
ły patrole wojskowe.

Z upływem stuleci narty sta
wały się niezbędny częścią wy
posażenia żołnierza, zwłaszcza 
w krajach północnych 1 rejo
nach podgórskich. Już w wie
ku XIII król norweski Swerve 
z powodzeniem używał oddzia
łu narciarskiego w b twle pod 
Oslo. Zaś twórcą pierwszych 
re Rularnych odd lałów nar
ciarskich był ki 1 szwedzki 
Gustaw 1 Erikson Waza. Opu- 
szczonat przez poddanych, u- 
clekł on w roku 1521 przed 
Duńczykami w kletunku Ner
v' -rh, przebywając na nartach 
odległość około »0 km. Właś
nie dla upamiętnienia tego 
wydarzenia Szwedzi, począw
szy od roku 1922, organizują 
najdłuższy 1 najpopularniejszy 
w tym kraju bieg narciarski: 
Vasatopp — Bieg Wąsów.

W następnych łatach pow
stałą pierwsze zorganizowane 
pododdziały Ąnarclarskle nie 

'iko w krajach skandynaw
skich, ale 1 we Francji Wło
szech, Austrii, Rosji i innych 
państwach, w Polsce już w 
roku 1919 powstaje w Zakopa
nem kompanii wysokogórska.

Do drugiej wojny światowej 
Istniał zwyczaj, że Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie i Mi
strzostwa Świat (FISj otwie
rał bieg narciarski patroli woj
skowych. Walka najlepszych 
narciarzy — strzelców była 
bardzo ciekawa 1 wzbudzała 
olbrzymie zainteresowanie. Pa
trole polskie. chociaż nio się
gały po zwycięskie laury. zdo
były sobie jednak uznanie 
dzięki wielkiej ambicji 1 za
ciętości.

Sport sklbobowy można uprawiać relaksowo I wyczynowo. 
W tym drugim wypodku zawodnicy uzyskuję szybkości powy

żej 100 km na godzinę l

SKIBOBOWE 
SZALEŃSTWO

PAWEŁ CZUPRYNA
często po godzinach pracy, 
aby montować sprzęt. Na pło
zy wykorzyst-ino metalowe 
narty - fabryki w Szaflarach. 
Skiboby skoczowski« okazały 
się znacznie lepsze i bezpiecz- 
niejsze od nartosanek z Byd
goszczy. Nie ustępowały one 
w niczym wyczynowym ski
bobom z Austrii. Włoch 
i RFN.

Pierwsze cztery były goto
we na wojewódzką spartakia
dę TKKF w Szczyrku w 1971 
roku. Wzbudziły zachwyt 
wszystkich uczestników tych 
zawodów. Dalsze catery eg- 
■Zempl-irze zaprezentowano na 
I Ogólnopolskich Zawodach 
Skibobowych w Z kopr nem 
w kwietniu, również 1971 ro
ku. Skoczowskie „Rekordy” 
okazały się bezkonkurencyj
ne.

Drużyna z TKKF „Relak .' 
zajełc w punktacji ogólnej 
pierwszą lokatę przed zawod
nikami z Zakopanego i 
Ustrzyk Dolnych. Wśród ko
biet triumfowała Elżbieta 
Snicgoń, a w grupie mężczyzn 
Jerzy Italik był drugi, Otto 
Klur trzeci, a FtanoLzek Ki- 
flala iósty.

Przez rok sekcja ikibobowa 
okrzepła w bojach. Zakład 
wypuścił na rynek znaczną 
Ilość nartosanek. Bakcyl ski
bobowego szaleństwa połknę

ły inne ogniska TKKF przy 
skoczowskich zakładach. Już 
pierwsze starłv w 1972 roku 
udowodniły, że zawodnicy ze 
Skoczowa należą do czołówki 
krajowej. W zawodach kon
trolnych, w lutym, na Kala
tówkach Marian Waliczek za
jąc drugie miejsce, Otto Kłus 
był czwarty, a Jerzy Malik 
piąty.

Pierwszym wielkim spraw
dzianem formy skoczowskich 
zawodników, ich sprzętu i 
zdolności organizatorskich by
ły I Ogólnopolskie Zawody 
Skibob >w „O Błękitny K sk 
Beskidów’* * ni*  Czantorii. Im
preza, której w ipółorgan za
torem była również na:: a Re
dakcja, wypadła okazale. Na 
star Ic stanęło ponad 50 za- 
wodr ików 1 zawodniczek. 
Wśród pań brawurowo poje
chała po oblodzonej trasio 
Barbara Kaniewska z Jele
niej Góry i ona też wygrała 
swoją konkurencję. Wśród 
mężczyzn zwycięstwo przy
padłe skibobiscie z Zakopa
nego, Bogdanowi RauerowL 
Z naszych zawodników Jerzy 
Malik był szósty i on też o- 
trzymał „Puchar Głosu Zie
mi Cier-yńskieJ”.

P.S. Od Antoniego Sztoiera 
dowiedzieliśmy się żo istnia
ła bogato ilustrowana ' i sta
rannie prowadzona kronika 
Sekcji Piłki Nożne] „Piasta”- 
Jednak po zjednoczeniu klu
bów gdzieś przepadła. Chętnie 
byśmy z niej skorzy-tal*. 
Gdyt- więc ktoś zn|ł 
miejsc przechowywania, pro
szony jest o poinformować*- 
Redakcji.

• >rka” to rodzaj nie
zwykle cienkich papierosów, 
popularnych w CSRS w la
tach czterdziestych. Do n» h 
porównał cieszyńskiego ®l* 
pranowego porn-t nika Sztole
ra jego kolega klubowy. Bre- 
ner. I tak zrodziło się prze
zwisko pan- Antoniego.

W rok później, pod Czan
torią znAw spotkali się naj
lepsi skibobiści kraju. Tym 
razem w grupie kobiet wyso

ką formę zademonstrowała 
Urszula Sajak, która wygra
ła oba zjazdy. W grupie męż
czyzn obronił tytuł zakopiań
czyk Bogdan R_iuer, ale dru
gim był nasza zawodnik Ma
rian Waliczek.

Od tego czasu nie było w 
naszym regionie podoon’ ch 
zawodów, gdyż aura nie po
zwalała na Ich organizowanie. 
Startowali więc skoczowscy 
sk.boblści na imprezach w 
Zakopanem, Ustrzykach i 
Szklarskiej Porębie.

Rok 1973 to rok sukcesów 
Ottona Kłusa, Wiktora Tloł- 

- ki, Bronisława Ciaciury i Ur
szuli Sajak w międzynarodo
wych zawodach na Stoku 
Szrenicy oraz zwycięstwa Ada 
ma Malika i Urszuli Sajak 
w zawodach w Ustrzykach 
Dolnych.

W ubiegłym sezonie na mię 
dzynarodowych zawodach w 
Karpaczu Urszula Sajak i Je
rzy Malik zostali uznani za 
najl pszych skibobistów Pol
ski. Otrzymali wówczas efek
towne puchary ofiarowane im 
przez startujących w tych za
wodach skibobistów austriac
kich.

Również w tym roku ske
czów.' ka ekipa zademonstro
wała wysoką formę na zawo
dach międzyni rodowych o 
„Puchar Śnieżki”. Drużyna 
7 KKF „Relęks” Zwyciężyła, 
a Urszula Sajak zostawiła w 
pobitym polu całą plejadę za
wodniczek z CSRS i Austrii. 
Trzecią była Jadwiga Prze
myk, a piątą Zofia Gielata 
z „Filców". W oldboyach tri
umfował już po raz drugi 
Bronislaw Claeiura, i w ko
ronnej konkurencji zjazdu 
męzczyzn Adam Malik był 
szósty,

Jak na tak krótki okres 
działalności — sukcesów spo
ro. Tym bardziej, że w ostat
nich dwu sezonach riałS za
wodnicy nie mieli gdzie tre
nować. Nie wolno także za
pomnieć o ofiarnych działa
czach TKKF „Relaks”: Ru
dolfie Tyrnie, Józefie Jawor
skim, Adamie Maliku i Ja
nuszu Szyndlerze.

Pasja skibobowa ogarnęła 
sko< pw ileie zakłady. Po FSM 
— 12 sekcję taką założyły Fil
ce, Betonlamia i PSK, a ostat 
nio REDP. Wszystkie ekipy 
startowały na skibobach z 
FSM-12, które zdały egzamin 
na najtrudniejszych trasach. 
Zresztą dysponują nimi inno 
czołowe kluby w kraju.

Ale na skibobach można 
jeździć także dla relaksu. Jest 
to sport bezpieczny i łatwiej
szy do opanowania niż nar
ciarstwo. Sport ten nie wyma 
ga specjalnych torów i tras, 
a uprawiać g< można dosłow
nie na każdym zbo« zu. w każ
dym terenie. ,+azdę na skibo
bach można opanować w kaz 
dym wieku v okresie od 3 
do 5*  dni. Skibob .gwarantuje 
bezpieczeństwo, gdyż jadący 
na siodełku trzyma się kie
rownicy, zaś nogi z nartkaml 
spoi zy wają na śniegu, przez 
co stwarzają cztery punkty 
podparcia. Upadki są więc 
prawie wykluczone, a ograni
czenie szybkości lazdv uzy
skać można natychmiast, ha
mując końcami nartek zamo
cowanych na butach. Przy 
normalnym zjeżdzie zawod
nik osiaga szybkość od 30 do 
100 km/«’odz. w’ zależności 
od sprzętu, trasy i zaawan
sowania.

Ze portem skibobowym, 
szczególnie tym rekreacyj
nym, należy wiązać duże na
dzieje.

Mistrzynie Polski w biathlonie — uczennice Zespotu Szkół 
Zawodowych w Wiśle. * Fot.: Paweł Czupryna.

Od patroli wojskowych 
do biathlonu

W I I-u zyskach w Chamo- 
nlx w 1924 rof:u polski patrol 
hiejnący w składzie: Wóycicki, 
Witkowski, Daniec i Chrobar 
— niestety nie ukończył kon
kurencji, gdyż Wóycicki zła
mał n rtę, a Witkowski zem
dlał z wyczerpania. Triumfo
wali Sswajcarzy, którzy wy
przedzili: Finów, Francuzów, 
Włochów i Czechosłowaków.

Na następnej olimpiadzie w 
St. Moritz, w 4 lata „później, 
smutna historia ze złamaną 
nl rtą znów ste powtórzył. 
Tym razem na 10 kilometrze 
nieszczęście to spotkało Zydla. 
Pomimo to patrol wyprzedził 

z sol RumunH f Francji. 
Wygrali tę konkurencję Nor
wegowie.

Nasze patroli walczyły wie
lokrotnie na śnieżnych trasach 
w kraju i za granicą. Chłopcy 
ubrani w »radycy Jne podha
lańskie kapelusze zldnie spi
sywali sie w czasie zawodów 
w Skandynawii. Dobry wynik 
uzyskaliśmy także w biegu pa
trolowym na dystansie 25 km 
podczas Mtsti-ostw Świata w 
lutym 1939 roku w Zakopa
nem. wówczas nasz zesnół w 
składzie por. Hamburger, kpr. 
.aratyk f strzelcy Czepczor 1 

Wawrzae zajął trzecie miejsca 

za Niemcami i Szwecją, wy
przedzając Włochów o 9 sek.

Narciarskie biegi patrolowe 
■ były piękną konkurencją, wy
magającą nie tylko tectmi..!, 
kondycji i celnego oka. ale 
Frzede wszystkim solidarności 

koleżeństwa.
Próby zamiany biegu patro

lowego wojskowego na 5-bój 
nowoczesny w Warunkach zi
mowych nie powiodły się, po
mimo że w roku 1948 na Olim
piadzie w St. Moritz rozegrano 
właśnie takie zawody, natural
nie poza konkurencją. I zno
wu w 1957 roku Szwedzi wy
stępują z inicjatywą wprowa
dzenia na arenę zimowych 
zmagań modyfikacji biegu pa
trolowego — dwuboju zimo
wego. zwanego inaczej bli nic 
nem. W rok później At st na 
podejmuje się organizacji 1 
mistrzostw świata w tej kon
kurencji. N i starcie nie za
brakło Polaków. Zięba. Szcze
paniak, Stłyci ula i Sobczak 
udają się do Saalfelden, aby 
zadokumentować swoje trady
cje biegu na nartach ze strze
laniem. Debiut był udany. 
Czwarte miejsce zespołu oraz 
11 Szczepaniaka. Od roku 1960 
nasi biatnlunlśrl nieprzerwa
ni startują na wszystkich 
międzynarodowych zawodach, 
mistrzostwach świata, olim
piadach, spartakiadach armii 
zaprzyj:.'nionych.

Ta dyscyplina sportowa zna
lazła wielu zwolenników 
wśród uczmćw ze szkól śred
nich. Przykładem mogą być 
dwie placówki wspomniane na 
począ tku artykułu. Dziewczęta 
z Wisły od lat należą do czo
łówki kraj« we1 1 wo ewódz- 
kiej. W ubiegłym roku wycho
wanki mgr Jana Knoppka i 
Stanisława Madeja sl.Jmjły po 
mistrzostwo Polski. Również w 
tym roku nie są bez szans na 
dobrą lokatę. Tak chłopcy z 
Zespołu Szkól Technicznych z 
I.jtronia są k'a_ą dla siebie w 
województwie. Trzy razy się
gali po tytuł mistrzowski Ślą
ska. W ubiegłym 'Oku zajęli 
trzecią lokatę w kraju.

Jest to piękna dyscyplina 
sportowa. Najl splej śwt. uczy 
o tym fakt, że polubiły ją 
dziewczęta, które dawniej ży
ły „na bakier” z bronią. 
Biathlon wyrabia nie tylko tę
żyznę fizyczną dokładność 1 
odwagę, ale również koleżeri- 
skość i solidarność. A takie 
cechy są nam bardzo potrzeb
ne w codziennym życiu.

(P)

Sprzęt 
dla mlodzieiy 
szkolnej

Jak ni poinformował dy
rektor Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Ustroaiu — Bogu
sław Binek, Przedsiębior
stwo Usług Turystycznych 
w Ustroniu - Nierodrûniu 
przekazało nn rzecz szkoły 
sprzęt sportowy w postaci 22 
par łyżew z butami do jazdv 
figurowej na lodzie oraz 30 
par łyżew hokejowych z bu
tami.

Wartość sprzęt«, który 
młodzież szkolna otrzymała 
nieodpłatnie, wynosi ponad 
26 tys. złotych. (n)

Alpejski
„Puchar Beskidów"
Tradycyjne zawody nar

ciarskie o „Puchar Beski
dów” w konkurencjach 
zjazdowych pań odbędą się 
w dniach 9 i 10 stycznia 1970 
roku na Skrzycznem. Impre
za ta urosła do rangi wiel
kich zawodów, albowiem sla
lom specjalny w .dniu 10 sty
cznia rozegrany zostanie w 
ramach PncLaru Europy. Do
tychczas zgłosiło się do „Pu
charu Beskidów” wiele czo
łowych zawodniczek a 13 
państw.

Przypominamy, że w la
tach sześćdziesiątych boha
terką tych zawodów była 
Anna Pustówka. Czy rewe
lacyjna, młodziutka Mar ola 
Michalska przywróci, blask 
beskidzkiemu narciarstwu 
alpejskiemu i sięgnie po me
dalowe miejsce?

O tvm przekonamy się iuż 
za klika dni. (<*>

Oznakowanie tras
Miłośnikom sportów zimo

wych przypominamy o ozna
kowaniu tras narciarskich. 
Wykonano je zrodiio z ko
deksem PZN. I tak: kolo
rem czarnym oznaczono tra
sy bardzo trudne, ezerwo- 
nym — dość truJne. niebie
skim — łatwe i zielonym — 
popularne.

Najatrakcyjniejsze trasy 
narciarskie znajdują się w 
sąsiedztwie wyciągu krze
sełkowego na Czantorię. 
Pierwsza czerwona, o długo
ści 1900 m, i druga niebie
ska (2400 m). Również w 
Ustrouiu-Jaszowcu. ze sto
ku Polanicy (wzdłuż wycią
gu orczykowego) biegną dwie 
trasy narciarskie, zaf w Wi- 
śle - Jaworniku jedna — 
obok kopalnianego wyciągu 
DW „Wawel”.

Łatwiejsze trasy mamy 
w Nowej Osadzie koło wy
ciągu kop. „Staszic” I w Ja
worzynce Trzycatku. -Wzdłuż 
wyciągu kop. „Katowice”.

Bardziej zaawansowanym 
narciu.-zom polecamy trasy 
ze Stojka. Kozińców i Ba
raniej Góry. (cz)

Uznanie 
dla działaczy

Wisły
Ostatnio odbyło się w Stru

mieniu zebranie sprawozdaw
cze " e .-cowegn klubu sporto
wego ŁZS „Wini”, w którym 
uczestniczyli także gospoda
rze miasta. „Wisla” zrzesza 
ponad 130 członków i prowa
dzi działalność w 4 sekcjach. 
Najmocniejszą grupę -t-nowią 
piłki rze którzy zakonćzi li I 
rundę noweco sezonu n. >lerw 
szym miejscu 1 mają wszelkie 
szanse na awans do klasy o- 
kręgowei

Podczjs ■ emanie udekoro
wano naczelnika miasta mgr 
inś. Stanisława Łuczkieipicza, 
prezesa Klubu Leona Michal
czyka 1 działacza sport ,Wt',0 
Eugeniusza Zyrmę odznakami 
„XXX-lecia Sp i-tu Sląskłi o”.

Sportowcy i dzlałacse Wisły 
podleli cenne zobowiązanie, 
które pozwoli w lipi u przysz
łego roku oddać do użytku 
piękny basen kryty w Stru- 
mi mlu (o wymiarach olimpij
skich).

Miłym akcentem kończącego 
się roku, który byl bardzo po
myślny dla sportowców Stru
mienia, dwa Bä .E SÏL- 
wrSiROWE w sali GS 1 auli 
szkolnej (początek o godz. 19) 
które organizuje „Wisła” 
wspólnie z Klubem Kibica.

Dziennikarze 
na nartach

W dniach od 14 do 16 
stycznia 1976 roku odbędą 
się' w Szczyrku Ogólnopol
skie Mistrzostwa Narciar
skie Dziennikarzy. Tytułów 
najlepszych bronią Jolanta 
Łopusayńska a „Walki Mło
dych" oraz Maciej Krasicki 
z „Kultury”.

Barwy „Gloe’i” w mistrzo
stwach reprezc ntować bę
dzie nasz kolega redakcyjny 
mgr Paweł Czupryna.

(P)
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Przeczytojce

I

sprowdície
Dwanoície nocy od Wili je 

(24. XII.) 
do Trzech Króli (6.I.) , 
przepowiada pogodę dlo 

nowych 
dwanoicł miesięcy.
Dnia na Nawy Rok 
przybywa o zajęczy skok. 
Styczyń rok stary z no: ym 

styka;
gdo we starym nie robił, tyn 
w nowym utyka.
Czy rok był suchy, czy było 

błoto, 
nigdy w Sylwestra nie padze 

złoto.
Grudziyń ziymie zgrudzi '■ 
i izby wystudzi, 
ale za to na Gody, 
chasa użyje swobody. 
Mroźny grudziyň, wicia 

iniegu — 
żyzny roczek bydzie w biegu. 
Na Wll'.je po wodzie, 
na Wielkanoc po lodzie. 
Cma na Gody —- 
widne stodoły. 
We Wiliją 
dziecka blją. 
Na Nowy Rok pogoda — 
bydzie w polu uroda. 
Nowy Rok jaki — 
cały rok taki. 
7gniło *ima — zgniłe lato. 
Tak powiada -tary tato. 
Jak kole itrómków fmyg je 
wyfukowany, to urośnie 
wielko kapusta, aji kwaki.

Jak gwiazdy w zimie ostro 
iwiycą, to przyjdzie wielki 
mroź.

Jak miesiączek ukote tle 
ćmawszej farby, to przyjdzie 
ztąb na dłógi czasy.

Z PRZYSŁÓW 
ludowych

Co ml po tytule, jak ni 
móm nic w szkatule?

Co krij, to obyczaj; co 
chałupa, to inszo nauka.

Gdo zjy dwa raki i posznu- 
pie tabaki, to mo brzuch jed
naki.

Dziwo sie do tego. J*k 
szpck do oszkrabin.

Jest to Ute, Jak woda w 
koszu.

Mo sie, Jak nagi w pokrzy
wach.

Mo sie, Jak fcroch przy 
drodze — każdy go rwie.

Z głupim nie pomówi, a z 
usmarkanym nie pojy.

BUDUJĄCY 
przykład

W czasie jednej z o »ąti—h 
mroźnych niedziel na ul Haj
duka w Cieszynie pojnwil sie 
miody piesek ze :łamaną łapą. 
2 iętiilęty, I ledzloł przy ku
błach na łmleci i tam został 
odnaleziony przez uczennice 
kl. IV Liceum Ogólnokszćalcą- 
cego im. M. Kopernika Graży
nę Fcrb<*Uką z Pastwisk.

Dziewczynka wzięła pieska 
do domu i zapewniła mu tro
skliwa opiekę. (g)

^FORMACJA 
/ "nns/aką,

Dokładni.* przed trzyjziestu 
laty wychodzący w Łodzi 
„J-rzegląd Sportowy” zamieś
ci! wiadomość, że w Cieszynie 
reaktywowano -Klub Sportowy 
„Piast”, który rozegrał — czy
tamy — dotychczas trzy me
cze. W drużynie występują 
przeważnie gracze z Zaolzia. 
W tym samym czasie do
nosiło pismo łódzkie — ..W 
Cieszynie zorganizowano Od
dział Polskiego Towarzystwa 
Tctrzcnskiego. a jego preze
sem wybrany został Karol Ka
leta”. <x)

Ponieważ spotkamy się dopiera w przyszłym raku, wiąz z uroczę członkinię Zespołu Pie
śni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, Anno Starzec, wznosimy teost za pomyślność naszych Czytel

ników. • Fot.: Stanisław Gadomski. ,

TAK ONGI 
bywolo...

czerzy wigilijnej. Przykłado
wo : przy stole nie powinno 
siedzieć trzynaście osób, gdyż 
jedna z nich musialaby w cią
gu roku umrzeć. Pod obrusem 
zaś powinny się znajdować 
fdenißde, wtedy nie będzie 
ch przez eały rok brakowało. 

Nie wolno natomiast odcho
dzić w czasie wieczerzy wkg.- 
lijnej od stołu, gdyż zapowia
da to śmierć lub w najlep
szym razie chorobę lub inne 
nieszczęście.

Powszechnie wykorzystywa
no Wigilię do najróżnorod
niejszych wróżb. Dziewczyny 
gromadziły się więc np. koło 
kurnika. Jeżeli lezy ił się 
kogut — znak to, że dzlewzy- 
na wyjdzie wkrótce za mąż,

jeżeli kura — zostanie stę-ą 
panna Wychodząc z jutrzni, 
dziewczyny pytały pierwsze 
napotkane dziecko o Imię — 
miało to być imię przyszłego 
męża. Po wieczerzy zaś zc niu- 
chlwano świecę. C.dy drn 
ciągnął w stronę drzwi, znak 
to że do roku ktoś z domowni
ków umrze.

A oto Inne mniej może znane 
wróżby i wierzenia:

O północy można zobaczyć 
w Wigilię na cmentarzu wszy
stkich bliskich 1 znajomych, 
którzy zmarli w ciągu roku.

Kto otrzyma w Wigilie zgni
ły lub pusty orzech, będzie w 
ciągu roku chorował.

Jabłka należy kroić w Wigi
lię w poprzek, by z pestek u- 
tworzyła się gwiazdka. W cią
gu reku gdy się nam coś nie 
wiedzie, ’ wystarczy sobie przy- 
pi m i tę rwinzdk a niepo
wodzenie szybko minie.

Kto Ch'*“ być przez cały rok 
„c. warny”, powinien się umyć 
wodą z miednicy, do której 
wrzucono kilka monet.

Jeżeli nikt nie chce domowi 
ników odwiedzać, należy w 
Wigilie nasmarować wizystkle 
klamki miodem.

Po rozwiązaniu krzyżówki 
uszeregować litery z pól po
numerowanych od 1 do 76 I 
odczytać fragment' wiersza, 
który wystarczy nadesłać jako 
roi wiązanie zadania.

POZIOMO: 1. Gniewny głos 
indyka — najazd, karczma, 2. 
Szablon — pokruszone ziarna 
zbóż — nalepka na listach po
leconych. 3. Bawienie sic. Igra
nie — szkoła wyższa 4. Tłuszcz 
wieloryba — placki z ciasta 
drożdżowego pieczone na tłu
szczu — Imię angielskie lub 
piojekt ustawy przedłożony 
parlamentowi w USA lub W. 
Brytanii. 6. Krawcowa, bicliż- 
ntarka — zajście burda. «, 
ł nenia publiczna w stt ożyt- 
nym Rzymie — atrybut do gier 
zespołowych, 10. Pleń zwalo
nego drzewa — zasiada w ra
dzie narodowej. 12. Centrum 
miasta (1. mnoga) — prawy 
dopływ Lemwy — ZSRR iTan- 
lui 14. Promieniowanie — 
udnostka niższa od klasy. 16. 
Miejsce zetknięcia się elemen
tów — ptak z czerwonym pod
brzuszem — doskonały środek 
no wywabiania plam, wycofa
ny z L rodukcjl — rum z ciepłą 
1 O'lodzoną wodą. 11. Wies, 
której zabudowa jest opatia 
na planie owalu — niębt -pie- 
i-zny faul w piłce nożnej. 16. 
I c ciol parafialny — cenne 
stanowisko antropologiczne z 
okresu paleolitu młodszego na 
przedmieściu Liege (ENGIS) — 
«■»cźetinn no przciśclu piły. 1#- 
Calot zlenne wyżywienie — a* 
rc.nityczny napój.

PIONOWO: A. Brzasl — 
dawni rzemieślnicy nie nale
żący do cechu (SZTUKARZE)

SÏIŒ
— niska, miękka kanapa z o- 
parciem. Ç. Sled zębów — gło* 
wonóg o spłaszczonym ciele, 
sepia. C. Barania lub Babia — 
miejsce odpoczynku wartowni
ków — angielska miara dłu
gości D. Muza lub klub z Ru
dy SI. — miejscowość na Unii 
Września — Kostrzyn (NE
KLA). E. Mięso gorszego ga
tunku. F. Zawijane danie 
mięsne — śluza do wyrywania 
gwoździ. G. Mocuje się na niej 
koła wózka — zdrobniale 
imię żydowskie. H. Kraina hi
storyczna w Grecji. Turcji i 
Bułgarii — podpora w kształ
cie męskiego posągu. J. Do
trą nadzieja, ufność — piel
grzym. K, Najsłynniejszy Jan 
Sebastian ’— odmiana ustalona 
w hodowli. L. Rzadkie imię 
żeńskie — mały ciągnik lub 

jzwierzę, h. Atrybut szwaczki.
M. Zbrojony beton — pokłnd 
drewniany pod ciężary. N. Sa
mica . bawołu indyjskiego 
(ARNl) — klocki do układania 
według wzoru — niszczy nie
które metale. O. Wybltný 
współczesny kompo'zytor pol
ski związany z zespołem 
„Śląsk” — skrzeczący ptak. P.

Starosemickl bóg burzy I uro
dzaju — zespół aparatów !• u- 
rządzeń — środek opatrunko
wy.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto
wych do dnia 10 stycznia 1978 
roku (decyduje data stempla 
pocztowego). pod • adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie
szy ńskłej'1. Mennicza 10, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza
nia rozlosujemy nagrody książ
kowe,
ROZWIĄZANIE krzyżówki 

Z NUMERU 49/1019
Poziomo: Bos. Cyd, Ibusz. 

trel, masa Ewaryst, oszczep, 
druk, etap, matka, kły. Ner.

Pionowo: bat. siew. czas, 
dna, blaszka, smyczek, resor, 
stypa Sumy, etan, dok. par.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 50/102C

Poziomo: sok, kosa. Real, tu
rysta. Odra, Karb, Dedal. na
kaz. Imbir, ircha, brama, na
cja. draga, szal laka, intryga, 
mors, mord.

Pionowo: kord mata, kasta, 
serce, brak, kadr, omnibus, 
reklama, ambicja, Barbara, 
dziad. Dacia, liana, rotor, gry
pa, złom, list, lama, kort.

Nagrody książkowe: Za pra
widłowe rozwiązanie krzyżów
ki z numeru- 49 (1019) nagrodę 
książkową wylosował Stani
sław Łuszczak z Bujakowa, a 
t numeru 50 (1020) Emil I azar 
z Cieszyna. Nagrody wysyła
my pocztą.

s tej woip wyciaaljf! Miały 
taki wielki kosz, co sie w nim 
plewy noszą, do tego kosza go 
dały, jednymu takimu silny- 
mu chlapců dźwłgły na pie
ca. A tyn kluk jut mioł 
osiymnoicie raków, silne było 
chłopisko.

N6 f niesą tępo raka dó do
mu. Walą ucieszoni, ie taJci- 
ao raka ehyciły, ie jeszcze 
zodyn to tyciu ani nie wi- 
dzioł. Ale ledtoo vus: yli od 
wody, czują zc sobą głos:

— Kaj teó Juliustikuł

A z kosza sie eosi odzywa: 
— Na ramiyniu w koszu.
Dziecka sie zlękły, pochy- 

nyły ki w. f w nogi. Jak sta- 
nyły, uwfdziały, te Sie z tęga 
raka jynt tako kołomoi wy 
lota i poszłu do wody. A jak 
to wpadło do wody, zaf sie 
z tępo zrobił rak.

N6 i co to mógło łnszygo 
być, jak nie utopiec?

216. Jako się zemściła 
niedźwiedzica

AWORZYNKA nie od ra
zu była dziedziną. Kiesi 
u Istebnej, Jaworzynce 
i Koniakowie bi/łp jyny 

lasy a lasy, bez jednej izbecz- 

T/T.IJ
Opracował: ROBERT DANEL

ki. W tych lasach było iełno 
zwierzyny, nie tak jak didika, 
kiedy sie jyny sarnę uwidzi 
a zajączka, lisa lecy kany, 
czy jeta. Ale kiejslka były 
wydry, aji niediwiedz j.

Dziepro potym rosły Izby. 
Jak ich jut tam było klela w 
jaworzyńskich lasach, na Za
powiedzi, na Zapa^iekach był 
gojny. Chodził po leste i na
sze! gniazdo z małymi niedź- 
wiedziimi. Wzion ty dwa 
niediwlydiki, zawinół do 
mantla i przyniós dC domu. 
Mioł ich w klatce, dowoł im 
Jeść, co jyny chciały. Podro
sło to, ale piskało po swoimu 
jako noworodki.

I ta staro niedźwiedzica 
wyczuła, ie tam kansl piska
ją, przyszła pod leśniczówkę. 
I jako to mama do dziecich 
— prosto przez płot, na nic

nie patrzała. Strzyloł tyn goj
ny do ni z flinty, ale odle
ciała jyny kąsek, zai przy- 
-Jła. At ją kiejsł gojny po
strzelił w nogę i od tego cza
su nie przyszła.

' A tyn gojny miot dwoje 
dz'.edch — chłopca i dziew- 
czątko. I roz d starzy poszli 
do koidołc na Istebnym, a 
dzieci zostawili di mc I jako 
dzieci — bawiły sie na placu, 
bo było cieplućko, a niedź
wiedzie piszczały w klatce i 
piszczały. N^ i zai akurat 
przyszła ta niedźwiedzica. Ni 
mógła ku dzieciom donfć i 
wiycie eo zrobiła? Oboje tych 
dziecich tymu gofnymu por- 
wgła, poszła z nimi do łasa.

Rodzice przyszli z kościoła. 
dziwają jie — dziecich ni 
masz. Wołają, pytają sąsia
dów, chladaj" lecy kany —

ni masz todnego znaku, kany 
bp sie ty dzieci straciły.

Ale bywają ty gony na za
jące, na sarny, na lisy, zrobili 
teź roz taki gon, naraz leci 
colí 'oielkipo. Pac.ają: „niedź
wiedzie, strzylaó!” iAle był 
tan. ferszter, mówi:

Nie strzylai, bo to chyba 
ludzi >!

TOŹ —robili taki koło, po
chytal. sie za ręce, obtoczył1, 
chyrlh. Byli to akurat ludzie 
- chłopiec i dzi> wczę. Ale 

tłóweczka nie umieli powie
dzieć. Tóź jak to tyn gojny 
uwidzźoł, poraź zyi.idloł. Wie
dział, źe to sq jego dzieci.

Tak sie, wiycie, zymMla 
mnma-i ' cdiwiedzica Srasz- 
ni, »ie zpmźcila, bo choć po
tym uczyli ty dzieci, taki nie
dorajdy ś nich wyrosły.

217. Gojny I \'ilk
YŁ R'jZ jedyn gojny. 

P Chodził po lesie, a 
wtzdy były straszne 
dziwy wilków. I on 

ehe 'ił jako chycić żywego 
wilka, Tóź se uwachcwol, 
kieredu ty wilki chadzowały 
i na' tym chodni? u w losie 
r>ykopoł taką głęboką dziv rę. 
Potym nazbiyroł prątków, 
chrustu, przykrył óaJc lahuń-

fco tą dziurę, zasuł Hściałni, 
co ani nie było znaku, że tam 
w strzodku dziura. To była 
ta paić na wilka.

W nocy sie tam tyn gojny 
boł ii?, aż rano, jak sie roz
widniło, tóź chodził sie dzi
wne, czy tam co nie upadl . 
Idzie jedyn dziyń — ni n asz, 
drugi — ni masz, na trze< 
dzipń widzi, íe cosi bedzfe. 
bo iciyl wpadniono dołu. 
Foświyci, a tam gajdorz z 
gajdami, przy nim muzykant 
co growo na hóélach, a trze
ci wilk.

A wiycie, jako sie to stało?
Muzykancio byli kansi w 

Koniakowie, tam ich napytali 
grat na wiesielu. Szli w nocy 
z muzyki tam przez tyn las, 
nó i Jako po ćmi, a do tępo 
jf fżcze pijani — wpadli do 
dziury. A prz?d nimi <uż tam 
wpod wilk. Okropnie sie 
zlękli, potwiyeiH kołkami, a' 
tu wilk. „Co by tu robić?” 
Nó i zagrali...

Jak gojny przyszeł, podoł 
rękę gajdoszowi, potym ty
mu, co groł na hóilach, a wil
ka n»echnl tan. Pnszeł do 
dziedziny po chłopów i wy- 
smyczyli go żywego.

I potym był tyn wilk, eo 
go na Jaworzynce chytili, 
kansi w menażeryfi, czy ja
ko sie to tam nazywa.

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ; linoryt Bronisława Kohuta: „Widok no*zego miasta z ul Moniuszki.

W okresie prz. Wigilią cho
dzono nle-dyś po kolę
dzie. Dzieci i kładały go 

spodarzom życzenia 1 ofiaro
wywały gałązkę jodłową. Wzo- 
mlan otrzymywały podarunki. 
Gdzieniegdzie chodzono z szop
ka (betlyjką) 1 śpiewano kolę
dy.

W Wigilię rozlegały się strza
ły z moździerzy, dubeltówek 
Itp., co miało zwiastować 
szczęście. Gospodarz zwoływał 
również służbę oraz komorni
ków. częstując Ich chlebem, 
serem i gorzołką. Obliczano 
należność i Wypłacano im wy
nagrodzenie za cały rok. Go
spodyni zaś obdarzała wszyst
kich najemników chlebem 1 
sł< ,iną. Był to tzw. szczodry 
dzień.

Wierzono, te Wigilię, o 
pół/ ey. zwierzęta prz< mawia
ją ludzkim głosem. Przyjął 
się zwyczaj, że gospodarz (e- 
wentualnle paro >: k- ci ! jwał 
Chlebem 1 opłatkiem konie, 
zaś gospodyni ('-zglrdnie 
dzl Wka----- krowy. Pasto.. i da
wał psom kromkę chleba z 
czosnkiem — żeby „hył przez 
cały rok zły"

Skrupulatnie nrzestrzegano 
okieślrni go rytuału przy wie-

215. Utopiec 
w Czodeczce

OZMA1CIS i-ie tu u «4M.

Rwiyde, wykłodo: o 
czarownicach, nocni
cach, straszydłach, o 

utopeach. O tych utopiach 
moc tei wi/klod»łi mój tata. 
Jo bardzo duio tych bojtek 
od taty wiym.

Szły ze rot dzieci do Cza- 
deczki, bo u Aa* ta mało wo
do sie nerywo C?adeczka, ona 
w.iódo do Morza C: —nego. A 
z tego Czornego Morza tu 
przychodzą rozmaite ryby. 
Nikiedy tego ci gazdowie, co 
tnm wedla miyszkają, strasz
ne dziwy nachytają. Ale 
Czesi -miarkowali, te ty ry
by przychodzą od Ska-lltego, 
tót dali taką gęstą siatkę dru
cianą na granicy i zoitawtli 
wodę.

Tót szły tam ty dzieci, bo 
sie dowiedziały, te tam ty ry- 
by przychodzą Zebrały sie, 
wtiyny kosze i poszły chytat 
ty ryby. Ale nic nie chydły 
bo tam ju2 była ta siatka, a 
tych małych strzyblic: efc. 
fusów, a tych głtAooczy — 
tego tam nś zbiyrały.

Teła, :e chyciły okropnego 
raka. Ále to wom n>e był rak. 
to buł smok! Ledwo go tak
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